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W UZNANIU DLA SPOŁECZNEJ RANGI

ZAWODU NAUCZYCIELSKIEGO

Nagrody ministra oświaty i wychowania 
oraz kuratora Okrasa Szkolnego

KBIÓ

Odznaczenia
byłych partyzantów

I 'chwałą Rady Państwa z 
dnia 12 października l‘U2 r 
przyznane zostały wysokie 
odznaczenia byłym członkom 
ruchu oporu — partvza.itom 
walczacvm z okupantem w 
Brennei i okolicy. Odznacze­
nia ta otrzymali- Złotv Kr;-vż 
Zasługi — Anna Sliwk:, 
Krzyż Walecznych: Karol 
Moskala, Aloizy Jaworski. Jó­
zef Jaworski. Paweł Iłloleksa 
i Jerzy fleczko: Krzyż Party­
zancki: Gustaw Górniak, Jó- 
: et Jaworski Jan (awarski. 
Maria Jaworska, Agnieszka 
Kucz. Zuzann Radzicka kor­
ka Jerzego). Zuzanna Rudzir- 
ka (córka Pawła). Helena Ka 
wik. Aanies-ka Moskala. He 
lena Mojescik. Helena Wigrr 
zi. Franciszek Moskała. Ka­
rol Moskała. Ludwik Kłósko 
i Jan Wigezzi: Brązów vm 
Mec’ iłem Zasłużonym na Po­
lu Ohwałv odznaczeni zosta­
li Aniela Kłósko i Kazimierz 
Wożniak, zaś I "dałem Zwy­
cięstwa i W.ilności: Emilia 
Bojda, Agnieszka Kucz 1 Jan 
Greń,

Aktu dekoradi dokonał 
z-cs przewodniczącego Prez 
PRN w Cieszynie — mer inż 
Gabriel Sztwiertnia. Uroczy­
stość odbyła sie w Brennei. 
w dniu 20 grudnia ub. roku 
Wzięli w niej również udział 
przedstawiciele powiatowych 
władz partyjnych, państwo­
wych oraz organizacji spo­
łeczno - politycznych. (z)

W PIERWSZYM DNIU ZIMOWYCH FERII, W St) I 
POSIEDZEŃ POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
W CIESZYNIE, ODBYŁA Sil SKROMNA UROCZYSTOfC 
WRĘCZENIA (PO RAZ PIERWSZA) NAGRÓD HINTSTRA 
OŚWIATY I WYCHOWANIA ORAZ KURATORA OKRĘ­
GU SZKOINEGO KATOWICKIEGO. PRZYZNANYCH 
PRZODUJĄCYM NAUCZ’ CIEŁOM ZE SZKÓŁ I Tl A-. 
CÔWEK WYCHOWAWCZYCH CIESZYNA ORAZ PO­
WIATU.

Nagrodę I stopnia odbiera Maria Che lei z Konia.) owa. 
Pierwszy z lewej (sl ibo widoczny) Boleslaw Ga’dzicw. 
• U dołu: laureaci nagród II stopnia Pierw: zy z nra- 
wej: Tadcu: z Macie.iiczek.. obok — Edward M jche-ck, 
Stefania Taska oraz Mieczysław Orszulik. • Fot.: Ta­

deusz Kopoczek.

Święta spokojne 
słoneczne i mroźne
GODOWE ŚWIĘTA UPŁYNĘŁY W SPOKOJU, PR.CÓ 

SUTO Z STAWIONYCH STOŁACH. SPĘDZILJ.SN.Y JE 
W GRONIE VAJBUz SZYCH, KORZYSTAJĄC Z KILKU­
DNIOWEGO WY POCZYNIiU. W WIELU DOM ICH DO 
TRADYCYJNEJ WIGILIJNEJ WIECZERZY NIE fT' 
RODZINY ZASIADŁY JUŻ W SOBOTĘ. 23 GRUD W " 
O JEDEN DZIEŃ PRZEDŁUŻAJĄC OKRES ŚWIĄTECZ­
NEGO LENISTWA I WYPOĆ ZYNKU.

OBLĘŻENIE... BESKIDÓW
Co roku przybywa zwolen­

ników spędzania świąt w re­
nomowanych miejscowościach 
wypocryi kowych i *ur„stj/-  
cznych, toteż nic dziwnego, 
że Wisłe ora : Ustroń a także 
inne, popularne miejscowoś­
ci górskie naszego regionu 
przeżywały kolejne.......oblę­
żenie"- Za; ein ły się też 
wszystkie schroniska górskie, 
a szkoły i ośrodki kolonijne 
ażyły gwarem młodzieży, któ 
ra licznie zjechała na zimo­
wiska.

Za oprawą Norberta Boro, 
newskiego, dziennik telewi­
zyjny rozsławił na całą Pol­
skę nastrojowy wigilijny 
wieczór, zorganizowany dla 
wczasowiczów przez opera­
tywnego i jak zawsze pełne­
go pomysłów Oswoi la 
Szczurka — kierownika. Do­
mu W por : ynkowego „Re­
laks" w Ustroniu-Jaszowcu.

ROZBRAT
Z... TRADYCJĄ

Jest zjawiskiem wielce 
chwalebnym, że zaczęliśmy 

wreszcie nie tylko cenić, ale 
przede wszystkim szanować 
naturalne środowisko czło­
wieka. czyli .nówiąc prosto i 
zwięźle — PRZYRODĘ. Wy­
raża się to między mi y mi w 
coraz mniejszej poponi za do­
rodnymi jodełkami, które 
ongiś obowiązkowo przycz- 
dr jiać mu siał y nasze 
mieszkania, a po kilku, naj­
dalej kilkunastu dniach bez­
litośnie wyrzucane były na 
śmietnik. W okresie przed­
świątecznym śmiało sięgnęliś­
my po sztuczne — plastyko­
we choinki, nabywając w sa­
mym tylko Cieszynie prawie 
3.000 sztuk (w roku 1971 
sprzedaż sztucznych drzewek 
wyniosła zaledwie 952 sztu­
ki)!!!

„Na kołek" zawiesiliśmy 
też innego rodzaju aarodotoą 
tradycję. Choć wigilijne i 
świąteczne stoły obficie za­
stawione były mnóstwem 
wszelakiego jadła, spożywa­
liśmy je (iadło oczywiście') z 
rozsądnym umiarem.

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Przynanie nagród jest nie 
tylko dowodem wysokiego 
uznania Partii i Rządu dla 
społecioej rangi zawodu na­
uczycielskiego, ale równocześ 
nie uhonorowaniem zasług 
za wybitne osiągnięcia wy­
chowawcze, za wdrażanie no­
we L-zesnej myśli pedagogicz­
nej oře. za krzewienie wśrod 
młodzieży idei społecznej 
działalności nie tylko w ob­
rębie szkoły, ale także we 
własnym środowisku.

Nagrody I stopnia, przyzna 
ne przez ministra oświaty i 
wychowania, otrzymali: Bo­
lesław Gajdzica — dvrektor 
Szkoły Podstawowej w Ka­
czycach oraz Ma-ia Chmiel
— nauczycielka Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Koniako­
wie.

Nagrody II stopnia otrzy­
mali: Józef Balcar — dvr- 
Szkoły Podstawowej w Li­
powcu. Stefania Bujda — na­
uczycielka SP nr 6 w Cieszy 
nie, Tadeusz Macieiiczek — 
nouez.- SP nr 1 w Istebnej, 
Maria Macura — dyr. Pań­
stwowego Domu Dziecka w 
Cieszynie. Edward Majche­
rek — dyrektor I ic. Ogólno­
kształcącego im M. Koperni­
ka w Cieszynie. Mieczysław 
Orszulik — dvr. SP nr 9 w 
w Cieszenie. Józef Owczarz
— dyr. SP nr 3 w Ustroniu. 
Hele.la Pasek — naucz, SP 
nr 5 w Cieszvme. H'nr k 
Pawlita — dyr. SP w Ze­
brzydowicach. Stefania Taš­
ka — naucz. SP nr 3 w Cie­
szynie oraz Jan fałach — 
naucz. Zespołu PTR w Cie­
szenie.

Nagrody III stopnia otrzy­
mali: Elżbieta Bauer —
naucz- SP nr 2 w Brenn'd- 
Bogusław Binka — der SP 
nr 2 w Ustri niu. Karol 
Chm »1 — dvr- I anstw. Do­
mu Dziec':a w Kończycach 
W. Anna Dworzanowska — 
dvr Prz Kiszkola nr 4 w Cie­
szynie. Eugeniusz Gorywoda
— naucz- SP w Pogwizdowie, 
‘niesław Kiecoń — naucz.

Zespołu Szkół Technicznych 
w Ustroniu. Zygmunt Miko­
łajczak — dvr. SP w Koń-

IC I AG DALSZY NA STR. 2)

RiRN j. FRN w Cieszynie 
uchwaliły plan i budżet 

na rok 1973
GŁÓWNYM PUNKTEM OBRAD SESJI MRN ’ ’ CIE­

SZYNIE, KTÓRA OBRADOM ALA W DNIU 21. XII. 
UB. R., BY1O — POZA SPRAWOZDANIAMI PREZY­
DIUM 1 KOMISJI — UCHWALENIE PLAN.) GOSPO­
DARCZEGO I BI DŻETU MI tSTA N» ROK 1973. 
UWZGLĘDNIA ON, WOBEC PRZIAVIDYV. ANFGO WŁĄ­
CZENIA D OKGAMTW MIEJSKIEGO Z DNIEM 
1 ST UCZNIA e WSI. JEDYNIE PODSTAWOWE ZADANHA 
W 1 YTYCHCZASOWYCH GRANICACH ADMiNISTRz 
(I.)NACH; W I PÓŁROCZU PRZYSZl EGO ROKU. PO 
PRZEKAZANIU SlIODKO"7 Z 1 VZ1 DIUM PRN. ZO­
STANIE DOKONANA KOREKTA PLANU.

Wartość produkcji prr.e- 
irn «’pwei weniesie w oku 
1973. jak sie przewiduje. 2.9 
mld zł. co stanowi wzrost w 
stosunku do ub. r- o 14 proc-, 
natomiast wartość usług prze 
kroczy 47 min zł (ponad 1 800 
zł na mieszkańca). Na mv’e- 
stycje przemysłowe przezna­
cza sie ok. 170 min zł- W 
ramach tej kwotę przepro­
wadzana bedzie m- in. mo­
dernizacja Zakładu Narzę­
dzi FMiNE oraz ukończona 
zostanie rozbudową i moder­
nizacja ..Rogorapidu”.

Statystyczny mieszkaniec 
Cieszyna zakupi w przysz­
łym roku towary za ok. 37 
tys. zł. Z myślą o kliencie 
przewiduje sie rozpoczęcie 
hudowi pawilonów MHD 
przy ul. Stawowej i WSS 
przy ul Przepilińskiego, kon 
tynuowana też będzie budo­
wa nowej piekarni WSS, o 

zdolności produkcyjnej 13 
ton pieczywa na dobę, pr’17 
ul- St iwowej, która ukończo 
na zostanie w roku 1974.

Z satysfakcją przyjmą mie 
szkancy Cieszvna wiadomość, 
że już w rol.u przyszłym roz 
pocznie sie budowę obiektu 
dla nowej centrali telefonicz­
nej o 3 tys. numerów, za­
kończy sie natomiast rozbu­
dowę dworca PKS na tere­
nie bvłej betoniarni przy ul- 
Dzierżyńskiego.

Spółdzielnia „Ciesiynirn- 
ka” odda w 1974 roku do u- 
żytku 270 mieszkań, rady — 
dalszych 60. a Cieszyńska Fa­
hr /ka Farb i Lakierów 4a 
mieszkań Na remonty kapi­
talne przeznacza sie nato­
miast 12 min zł-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Wzdłuż nowo powstałej ulicy Szymanowskiego oraz pro­
jektowanej ulicy Karłowicza w Cieszynie, trwa budowa 
spółdzielczych bloków mieszkalnych. wykonywanych 
przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miesz 
kaniowego w Żorach. Trwają <*ż  pr’.gotować ia do roz­
poczęcia budowy dalszych obektów mieszkalnych. * Fot.: 

Tadeusz Kopoczek.

Pozdrowienia
Dc Cieszyna nadszedł list od 

byłej telegrafistki radzieckiego 
zutadu z okresu woiny Ana­
stazji Tonkich. która niedawno 
bawiła na naszym Śląsku Cle- 
Kryńskim z okazji nadania 
wsi Brenna — Krzyża Party­
zanckiego.

Wspominając swój pobyt w 
Polsce i na Śląsku, nasza ra­
dziecka przyjaciółka dziękuję 
za serdeczne przyjęcie, z jakim 
spotykała sie na każdym kro­
ku.

..Pozostawiłam u Was — pl­
aże A. Tonkich — połowę ser­
ca. Długo będę pamiętała uro­
czystość w Brcnncj. spotkanie 
w Klubie PropozvcjL gdzie 
usłyszałam tyle ciepłych słów 
zarówno od osób starszych. 
Jak i od młodzieży.

Žycze Wam szczęścia 1 czy­
stego błękitnego nieba przyja­
ciele. Gorąco Was wszystkich 
ściekam i... do zobaczenia!“.

(x)

Laureat
Ruchliwa redakcja „Echa 

Krakowa“ zorganizowała, po 
raz dziewiąty już, konkurs na 
najbardziej efektowny i funk­
cjonalny obiekt mieszkalny, 
wykonany w podwawelskim 
grodzie. Miło nam donieść, te 
wśród laureatów konkursu 
„Mister Krakowa 1.972“ znalazł 
się cieszynlak mgr Inż. arch. 
Karol Morys.

Budynek mieszkalny przy ul. 
Racławickiej, którego projek­
tantem jest K. Morys. uzyskał 
tytuł wicemistrza i stanowi, 
jak podkreśliło w swym wer­
dykcie jury, ze wszech miar 
udany przykład rozwiązania 
Dlomtoy metoda przemysłową.

Serdecznie laureatowi gratu­
lujemy! (r)

Medale 30-lecia PPR 
dla przodujących zalójj
ZAŁOGI CZTER’ÎCH PRZODUJĄCYCH ZAKŁADÓW 

NASLEGO POWIATU: KUŹNI „USTROŃ”. CEMENTOW­
NI „GOLESZÓW . FABRYKI MASZYN I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH W CIESZYNIE ORAZ CUKROWNI 
„CHYBIE” OTRZYMAŁY OSTATNIO OKAZAŁE MEDA­
LE 30-LECIA POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
Jako pierwsza otrzymała 

Medal 30-lecia PPR załoga 
ustrońskiej Kuźni, podczas 
niedawnych jubileuszowych 
obchodów 200 lecia istnienia 
zakładu.

Dnia 27 grudnia 197Í roku 
odznaczenie to otrzymała za­
łoga Cementowni „Gole ■ 
szuw” — zakładu, który już 
13 grudnia 1972 roku, jako 
pierwszy w kraiu w przemy­
śle cementowym wykonał 
zadania roczne. Uroczystego 
wręczenia Odznaki dokona­
no na snntl aniu I sekreta­
rza KP PZPR w Cieszynie 
Iow- Jan i Chodu.’v i sekre­
tarza KP tow. Tadeusza To­
miczka z aktywem politycz­
no gospodarczym Cementów 
ni.

I sekretarz KP PZPR w 
serdecznych słowach podzię 
kował załodze za piękne wy­
niki produkcyjne i przeka­
zał najlepsze życzenia wszy­
stkim pracownikom tego 
prawie 80-letniego zakładu- 
Na spotkaniu tow. Jan Cho-

dura udekorował także pra­
cownika • ementowni tow. 
Tadeusza Skupienia Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

W dniu 29 grudnia 1972 ro 
ku jubileuszowy Medal 30- 
iecia PPR otrzymała załoga 
największego v naszym po­
wiecie z i kład u Falirvki Ma­
szyn i Na 'zedzł •r,ektrvęz- 
nvęh w Cieszynie. Na zebra­
niu aktywu polityczno - go­
spodarczego fabryki, w któ­
rym uczestniczy li także: I se 
krętacz KP PZPR tow. Jan 
Chodura i sekretarz KP tow- 
Tadeusz Tomiczek, dvrektor 
nLczelnv FMiNE tov\ Bro­
nisław Czuma omówił wyni­
ki produkcyipe osiągnięte w 
1972 roku i przedstawił za­
dania stojące przed załogą 
w roku bieżącym Głos na­
brał także tow an Chodu­
ra, który podriekouał zało­
dze fabryki za dotvehezrsowe 

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

I sekretarz KP PZPR tow. Jan Chodura wręcza tow. 
Karolowi Piechurze przyznany < ementowni „Goleszów”, 

medal 30-lecia PPR. * Fot.: Paweł Czupryna.

Noworoczne życzenia
TUŻ U SCIIY'LKU STAREGO. 197? ROKU PRZEDSTA­

WICIE! E PimiAlOńHH WŁADZ PARI Vir ICH 
I PAŃSTW GW YCH Or-OIilM IE SKŁ ADAI ’ NOWORIK Z- 
NE ŽY( ZEN1A ZAI OGOM I KII ROWNICTWOM ?Ah)A- 
DOW PRACY ORAZ PRZED; JEB.ORS1W, A 1 AKŻE ZA­
SŁUŻONYM WETERANOM RUCHU ROBOINICZEGO.

Szczególnego zaszczytu do­
stačila załoga Fabryki Farb 
i Lakierów w Marklowicach, 
która otrzymała pisemne zv- 
czenśa ioworoczne premiera 
tow. Piotra Jaroszewiczu, 
adresowane na ręce dyrek­
tora naczelnego. I sekretarza 
POP, Przewodniczącego Ra­
dy Robotniczej ora.: prze­
wodniczącego Raiły Zakłado­
wej- W tvm okolicznościo­
wym liście czytamy:

,.W związku z przesłanym 
mi meldunkiem o irzedter- 
minowvm wykonaniu przez 
Wasza fabrykę rocznego pla­
nu produkes in ego za b’eiacv 
rok, przesrłi n na Wasze 
rece dla całej załogi serdecz­
ne gratulacje i podziękowa­
nia za rzetelny wysiłek, jaki 
włożyliście w uzyskanie tego 
cieszącego nas wszystkich 
sukcesu-

Do tych gratulacji i pudzie 
kowań dołączam zarazem 
se-deczne zsi.enia dla całej 
załogi z okazji zbliżającego 

sic Nowego Roku. Ż”czę 
wszvstkim członkom Wa­
szej Załogi wszelkie1 po­
myślności w życiu osobistym 
oraz jeszcze lepszycli niż w 
rok'i bieżącym wyników w 
pracy zav oduwei”

Warto nadmienić, że zało­
ga CFFiL. w ramach dodat­
kowej produkcji w odpo­
wiedzi na hasło .,20 miliar­
dów”. wykonała w roku ub. 
ponad pla’. wyroby o war­
tości 41 nOO.OOO złotych.

I sekretarz PZPR ,ow. Jan 
Łhoóura i sekretarz KP tow. 
Ttdensr T< miczelę złożyli w 
pr eddzien Nowego Koku wi­
zyty wielu zasłużonym we­
teranom i działaczom ru- 
<hu robotniczego, składając 
im serd°czn~ žvezrnia ncwo- 
rcc-ne .tnnina Łahudck. Pa­
weł Berek oraz Franciszek 
Zawadà otrzymał, ponadto 
pamiątkowe medale 30-lecia

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Uciszy rozwój budownictwaNoworoczne
zyczema mieszkaniowego na wsi(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nagrody ministra oświaty
(r)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Święta spokojne
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

POD ZNAKIEM... GRYPY

(tk)

MRN i PRN uciiwaEly planjodle i pi-

(DOKONCZENIE ZE STB. 1)

Medale 30-!ecie PPi<
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sieci

§pdkanię ENTUZJAŚCI
SZKOLNE MUZEUM

MŁODZIEJ
lamo-

(z)upatrzone do

Zespół „GŁOSU

MOTORYZACJI

nie miało 
godowych

samo- 
pomo-

jednak zbyt
i zawiedzen.

się 
Za

riuszy MO, zostali osadzeni za krat­
kami.

WYBRANO DELEGATÓW 
NA V ZJAZD ZHP

W Nowy Rok I i ekretarz KP 
PZPR w Cieszynie tow. Jan Cho­
dura odwiedził pracująca w ru­
chu ciągłym : ałogę goleszowskie! 
Cementowni, składając obecnym 
na I zmianie nraeownikom ser­
deczne życzenia noworoczne. Na­
leży poinformować, że „Gole­
szów” jest jednym z nielicznych 
w naszym regionie zakładów, 
pracujących w ruchu ciągłym, a 
w bknsie dwócb świątecznych 
dni: Sylwestra oraz Nowego Ro­
ku wyprodukował 1.000 ton ce­
mentu.

Podobne wizyty w przedd: ień 
Nowego Roku, sekretarze KP 
PZPR złożyli także w wielu in­
nych zakładach produkcyjnych i 
przedsiębiorstwach naszego re­
gionu, składając załogom podzię­
kowania za wykonane zadania 
"ospodarczi oraz życząc wszel­
kiej pomyślności w Nowi m 1973 
Roku. (tk)

pa, tarc’ca, stolarka budowlana o- 
raz eternit. Ludność wiejska odczu­
wała natomias*  nadal kłopoty z na­
byciem m.in. blachy ocynkowanej, 
rur i grzejników centralnego ogrze 
wania.

Mankamentem bvłv nierytmiczne 
dost .wy wielu materiałów, co nowo 
dowało w efekcie przedłużenie sie 
cyklu budowy, gminne spółdzielnie 
nie zdobiły też żadnego wysiłku, 
aby zawiadomić inwestora o przy­
dziale oraz o terminie odbioru ma­
teriałów.

Obserwowało sie w minionym se­
zonie budowlanym wzrost zainte- 
rerowan.a ludności wiejskiej pro­
dukcja materiałów z miejscowych 
surowców, do nropagandy której 
przyczynili sie m.in. technicy bu­
downictwa. Ogółem nwestorzy pry­
watni wyprodukowali w ub r. 1400 
tvs- sztuk cegły. 150 tys. sztuk pu­
staków, u0 tvs. sztuk dachówki ce­
mentowej. 2 tys. mb rur batono­
wych, 18(10 sztuk betonowych krę­
gów studziennych i 37 tys. sztuk

Wszystkim Czytelnikom, 
Przyjaciołom, Zakładom 
Pracy, Instytucjom i Orga­
nizacjom, które nadesłały 
pod adresem Redakcji ty­
czenia świąteczne i nowo­
roczne — wyrazy podzię­
kowania składa

czycach M. Maria Polok — naucz. 
SP nr 1 w Jaworzynce. Józef Po- 
wada — d- r SP nr 4 w Cieszynie-, 
Danuta Mol in - Puczek — naucz- 
Lic. Ogólnokształc. im. M. Koper­
nika w Cieszynie oraz Czesława 
Szczurek — naucz. Lic- Orólnokszt. 
im A Osuchowskiego w Cieszynie.

Natomiast nagrody przyznane 
przez kuratora Okrceu Szkoln« go 
Katov ickiego, otrzymali: Irena Ba­
ron, Wics’awa Buczek. Aldona Ce­
bula, Krystyna Chwastek, Tadeusz 
Chwastek, Halina Cywka. Bolesław 
Doktor. Maria Dustor, Zofia Dziar­
ska. Alojzy Fołtyn, Józefa Gaidzi- 
ca, Karol Gajdzica. Krystyna Hab- 
ryga, Elżbieta Jadwińska, Janina

Najlepszym zespołom szkolnym 
przyznane zostały nagrody Otrzy­
mały je: Technikum Rolnicze z Mię 
dzyświocia. Liceum Ogółnoksztalrą 
ce z Wisły i Liceum Ekonomiczne 
w Cieszynie. (x)

CZYNY SPOŁECZNE MAJĄ NA TERENIE IESZYNSKIEOC1 WIELOLET­
NIE TRADYCJE, STANOWIĄC JEDNĄ Z NA (BARDZIEJ CFNN IfCH FORM 
ZAANGAŻOWANIA LUDNOŚCI NA RZECZ ROZWOJU GOSPODARCZE­
GO REGIONU. STAŁY SIĘ ONE RÓWNIEŻ EFEKTYWNYM SPOSOBEM 
ZASPOKOJENIA SZCZEGÓLNIE PILNYCH POTRZEB SPOŁECZEŃSTWA.

Z uznaniem ocenie trzeba inieiaty 
wę kierownictwa Technikum Rol­
niczego w Międzyświuciu — utwo­
rzenia w szkole małego muzeum, 
obrazującego d iwne i współczesne 
dzieje tej zl łużonej placówki o- 
światowej- W specjalnie na ten cel 
wydzielonej części hallu eksponowa 
ne sa w gablotach różne da-vne do 
kumenty i fotografie archiwalne o- 
raz zdjęcia, dyplomy i publikacje 
prasowe o szkole. Znajduje się też 
tułaj sztandar szkolv ufundowany 
jej z okazji jubileuszu 50-lecia.

To piękne muzeum jest nie tylko 
wartościowa pamiątką szkolnego ju 
bileuæu. ale równocześnie cieka­
wa forma szerzenia wśród uczniów 
wiedzy o własnej szkole, jej dzie­
jach i osiągnięciach. Szkoda, że in­
ne szkoły w naszym powiecie, któ­
re maia może nawet bogatsza his­
torię. nie utworzyły dotąd takiego 
szkolnegj muzeum.

Polskiej Partii Robotniczej, przy­
znane im przez wojewódzką in­
stancję partyjna oraz okolicznoś­
ciowe pisma, wystosowane do 
nich pr: ez Egzekutywę KW 
PZPR w Katowicach.

Dobiega końca kampania sprawo 
zdawczo - wyborcza w kołach Zwią 
zku Młodzieży Wiejskiej na terenie 
naszego powiatu. W ostatnią sobo­
tę i niedzielę odbv’y się pierwsze 
konferencje powstających zarzą­
dów gminnych- W sobo’e dokonano 
wybc.-u Z rządu Gminnego w Go­
leszowie, którego przewodniczącym 
został Jerzy Bortlik i Zarządu Gmin 
nego w Brennej na czeli z Józefem 
Praternym, a w niedzielę Zarrądu 
Gminnego w Zebrzydowic, ch, któ 
rego przewodniczącym został Wła­
dysław Parchański.

W konferencje ch. obok wła tz or­
ganizacji i instytucji gminnych.

ROGRAM BUDOWNIC­
TWA INDYWIDUALNEGO 
na wsi był w roku ubie­
głym ambitny i został, dzię 
ki wydatnej pomocy pań­
stwa i wysiłkowi mieszkań 
ców, w wielu podstawo­

wych grupach w pełni zrealizowa­
ny. Dotyczy to zwłas :cza budowy 
obiektów inwentarskich oraz wszy­
stkich remontów.

W minionym roku oddano na te­
renie nowiatu do użytku w ramach 
budownictwa indywidualnego 187 
budynków mieszkalnych. 80 obiek­
tów inwentarskich. 10 budynków 
go-nodarczych. 150 silosów. 80 31 o- 
jowtu i 82 zbiorniki na gnojó’”kę 
Remonty objęły natomiast 16 bu­
dynków miesďcalnych i 13 inweniar 
skich.

Zni cznej poprawie uległo w ub. 
r. zaopatrzenie wsi w podstawowe 
materiały budowlane. W wolnej 
sprzedaży znajdowało się już regla 
mentowane w ubiegłych latach że 
lazo zbrojeniowe, pustaki, cegła, pa

Medal 30-leela FPR, przyznany załodze FMNiE, wręcza I sekretarz 
KP PZPR tow. Jan Chodura. • Fot.: Paweł Czupryna.

WSZYSCY CZEKALI 
NA... ŚNIEG

... pracowników handlu f to za­
równo Cieszyna, jak powiatu, za •- 
nerfliczne sterania, których uwień­
czeniem było naprawdę wyłn lení­
te zaopatrzenie sklepów — zarówno 
w artykuły pierwszej potrzeby, lek 
róv’nież w towary, ktere przezna­
czyliśmy na gwiazdkowe upominki 
i prezenty. Chwaląc, ludziom spid 
znaku Merkurego życzyć wypada 
częstszego powtarzania ujawnionych 
możliwości!

Kończąc te poświąteczne remanen­
ty, nie sposób n e zapytać. po kie­
go licha cieszyńska gastronomia 0- 
twaria w pierwszy dzień świąt lo­
kal znany z nie najlepszej reputacji 
mianowicie „Pokrzep się"? W okre­
sie świątecznym powinny dyżuro­
wać restauracje .mogące zaspokoić 
poirzeby ludzi wmotnycł, na'owiast 
„Pokrzep się” pełnił rolę... przytuł­
ku zapijaczonych osobników ze spo­
łecznego marginesu, którzy, włócząc 
się chwiejnym krokiem po ulicach 
nie dodawali splendoru Cieszyno­
wi... (TK)

dale zdobyte przez załogę, jak 
również fotosy obrazujące roz­
wój zakładu- Wystawiono także 
zdjęcia ludzi dobrej roboty oraz 
działaczy politycznych 1 gospo­
darczych pracujących w FMiNE.

Urządzono również kącik obra­
zujący gehennę Polaków w czasie 
okupacji hitlerowskiej.

Tego samego dnia Medal 30 -le­
da PPR przekazał załodze Cu­
krowni „Chybie” sekretarz KP 
PZPR tow. Stani; ław Ząbek.

Cez)

O statecznym traktowaniu świą­
tecznych smakołyków świadczą m.in 
relacje z... pogotowia ratunkowego. 
I znowu wy nada użyć stwierdzenia, 
te po raz pierwszy brak było (tra­
dycyjnych do tej pory) interwenci! 
lekarskich i wezwań do schorzeń 
iras niedomagań gastrycznych, bę­
dących zwykłym następstwem bra­
tu wstrzemięźliwości w 
siu.

Pogotowie natomiast 
oypoczynku. W wigilię 
lwiąt karetki z lekarzami wzywane 
iyły 38 razy, z czego w połowie do 
istrych stanów grypowych. W pier­
wszym dniu świat zanotowano już 
59 wezwań do chorych, z której to 
iczby 29 osób złoconych było gry­
pą. Ostatni dzień był najgorętszym 
■V pracy cieszyńskiego pogotowia: 
zanotowano 82 wyjazdy, z czego 44 
io osób chorych na grypę. Nie w<>zy 
icy nczpwiścio iwiel ali się do po- 
nocy pogotowia, stąd tez w pierw­
szym poiwiątecżńyw dniu zaroiły 
tię poczekalnie rejonowych przy- 
:hodni lekarskich.

Spokojne święta miały rfraźć po­
żarne naszego regionu, choć w pierw 
szym dniu, wieczorem, alarm po­
derwał cieriyńską zawodową jed­
nostkę. Z okolicy Małej Łąki w kie­
runku miasto napływał ostry iwąd 
spalenizny. Jak się okazało, był to 
skutek zwarcia w kablach wysokie­
go napięcia w bazie MPRB. Obeszło 
tię nie tylko ber strat, ale także 
bi 1 potrzeby strażackiej interwen­
cji. Pracowało natomiast sieciowe 
pogotowie energetyczne.

W trakcie postępowania karno- 
przygot-owawczego okarało się, te 
opisane zdarzenie nie było odosob- 
nion' m przypadkiem w życiorytie- 
St. Kotasa i St. Laszczaka. Innym 
razem wym.enieni nielegalnie prze- 
krocryii granicę i włamali się na 
terenie Czechosłowacji do zapar­
kowanego na ulicy samochodu, a 
pon dto na „występach” zagranicz­
nych dokonali zaboru innego po­
jazdu mecha" cznego, k*  ńrv, podob­
nie jak na terenie Polski, uszko­
dzili. Niezależnie od nowyższi go 
St. Kotas, wyrokiem Sądu Powia­
towego w Cieszynie z dnia 7. 3. 
1072 r-, został skazany za inne prze 
stępstwo na karę 8 miesięcy po­
zbawień i wolności, pr: y czym z 
zakładu karnego został zwolniony 
pra edterm no .”o w l.pcu 1972 r. 
Uprz^xinio zaś w roku 1969, Sąd 
Powiatowy w Bielsku-Białej orzekł 
względem niego umieszczenie w za­
kładce poprawczym z warunko­
wym zaw.eszeniem wykonania ka­
ry na okres lat 3.

Również Jan Wrteclonko dopuś­
cił się przestępstwa w warunkach 
recydywy, a nawet w okresie pró­
by — po warunkowym zwolnieniu 
z zakładu karnego

Do pełneęo świątecznego szczęłcia 
brakowało tylko — śniegu. Wpraw­
dzie było słonecznie i mroźno (ro 
zawdzięczać należy rekordowo d<a- 
go utrzymującemu ,ię — i na rzad­
ko notowanym poziomie — olbrzy­
miemu układowi wyżowemu) ale 
nie n.ogło to, rzecz jasna, usatysfa-

Kawulok. Elżbieta Kłoda, I idia 
Kocur, Ernest Krnis, Te esa Łasz- 
czyk. Antoni Macura. Józef Macu­
ra. Stefania Mich liczek, Tadeusz 
Orkan. I.udosłnwa Piilarczvk, Oty­
lia Pisarek. Elżbieta Raszyk. Wła­
dysław Stanłeczck. Stanisław Stróż, 
Zuzanna Suszek, Wiktor la Swaczy­
na, Antoni Szczvpfca. Piotr Szwi rc 
oraz Stanisław Wenglorz-

Wręczenia nagród, w obe«n®ści 
sekretarza KP PZPR tow. Tadeu­
sza Tomiczka oraz gospodarzy po­
wiatu 1 miasta tow. tow. Henryka 
Gorgosza i Jana Kuliga, a także 
inspektora szkolnego tow. Józefa 
Bączka dokonał inspektor Kurato­
rium Okręgu S’kolnego Katowic­
kiego tow. Władysław Cimcioch.

AINTERESOWANIE MOTÔ- 
RYZACJĄ ostatnio stale 
wzrasta. Jest to zjawisko 
zupełnie norm lne i zrozu­

miałe. Trzej młodizl ciész.vniac.v 18-
letni Stanisław Kotas, 17-letni Sta­
nisław Laszczak i 21-letni Jap 

Wrzecionko przejawiali jednak 
swói entuzjazn do motoryzacji w 
zupc.nie swoisty sposób. Poslano- 
wili bowiem oez pieniędzy zdobyć 
na ulitách miasta Cieszyna 
chód, a następnie, przy jego 
cy grubsze pieniądze.

Pierwszy wybór padł na
chód marki ,-Fiat 125p” zaparkowa­
ny przy ulicy M.ckiewicza. Okaza­
ło się jednak, że z uwagi na zibez- 
pieczenie akustyczne, kradzież te­
go samochodu jest niemożliwa. 
Znacznie prostsza okazała się spra­
wa z samochodem m«"ki „Zasta­
wa”, zaparkowanym przy ul. Ko­
lejowej. Po rozbiciu bocznej szyby 
i pewnych manipulacjach ze stacyj­
ką. trzej młodzi przestępcy udali 
się w „rejs” poprzez Ustroń, Wi­
słę i Szczyrk do Tresnej, gdzie znaj 
dowały się i»pi zednuo 
ograb-en.a kioski.

Kio ik. okazały się 
dobrze zabezpieczone 
nńepowod/ rniem przestępcy udali 

przed jwitem w drogę powrot­
ną do Cieszyna. Zmęczony Stani­
sław Kotas dopuścił do kierownicy 
Jana Wrzecionkę, który, dc4-żdza- 
"ąc do skrzyżowania ulic Stawo- 
vi j oraz Armii Ludowej w Cie­

szynie, najechał na or.ydrożne 
dr-eu’o, rozbijając całkowicie przód 
samochodu. Niefortunn, przestępcy 
porzucili rozbity samochód i każdy 
udał się w swoim kierun :u. Wkrót­
ce jednak, ujęci przi.z funkcjona-

gowe (1.579 tys. złotych). Na szcze­
gólne uznanie zasługuje ludność 
Strumienia, I tóra wykonała prace 
wartości 837.5 tys. złotych. Można 
tu wymienić przykładowo moderni­
zację Rynku I ul. Londzina, po­
rządkowanie parków i skwerów, 
malowanie ławek i dekorację mia­
sta. Dobrze spisał się także Sko­
czów, gdzie zreaiiz' .vano czyny war 
tości 692 tys. złotych.

Gromady legitymują się za trzy 
kwe.rtah br. czynami wartości 6.027 
tys. złotych, z czego remonty dróg 
pochłonęły 5.647.8 tys. złotych. a 
pozostałą kwotę głównie naprawy 
mostów oromidzkich oraz rozbudo­
wa i porządkowanie zieleńców. 
Największym dorobkiem legitymują 
się w zakresie czvnów społecznych 
takie romady. jak : Goleszów, Po­
gwizdów. Og-od-nna, Zebrzydowice, 
C.sownica 1 Chybie. (r)

wzrost własnej 
jednostek prze- 
których wartość

,____  ___ zł. Dostawy to-
w rów na zaopatrzenie rynku osiąg 
nó wartość 399,2 min zł. Planuje aię 
otwarcie 92 punktów usługowych, 
w tym 9 uspołecz.nionych. W ro­
ku przyszłym nastąpi dalszy roz­
wój rolnictwa. Plony 4 podstawo-

OBRADOWAŁO 
PREZYDIUM ZP ZMS

W sali „Ro„'orapldu” odl yło 
ostatnio poi ledzenie Prezydium
rządu Powiatowego ZMS, które za­

wzięli ud .iał prz.edstawiciele KP 
PZPR i ZW ZMW w Katowicach 
oraz przewodniczący Zarz.adu Powia 
towego ZMW Tadeusz Lipka.

(Td)
KURS DLA AKTYWU

W grudniu ub. r. Zarząd Powiało- 
w. 5MS w Cieszynie zorganizował 
w Wojewódzkim Ośrodku Szkc.enia 
Metodycznego w Gliwicach trzydnio 
wy kurs dli przewodniczących kół 
ZMS i członków Komisji Szkol inia 
przv ZP ZMS.

Podczas pobytu w Gliwicach ŻMS 
owcy zapoznali się z aktualnymi za­
daniami stojącymi przed młodzieżą 
po VII Plenum KC PZPR oraz po 
XV i XVII Plenem ZG ZMS.

(Kar)
UPOWSZECHNIAJĄ 

OŚWIATĘ SANITARNĄ
Starań :m Zarządu Powiatowego 

PCK w• Cieszynie zorganizowana zo 
■ tata w sali Liceum im. Konrrni- 
ka „zgaduj-zgadula”, w której u- 
czestniczyła młodzież szkół śred­
nich z całego powiatu. impreza, 
przygotowana przez zespół społecz 
nych instruktorów młodzieży, wy­
kazała. że młod :ież bioraca w niej 
udział, jest doskonale zorientowana 
w przyczynach powstaw mia gru­
źlicy, szczególnie takich iak: tilko- 
holiWn, choroby weneryczne oraz 
palenie tytoniu.

W Domu Harcerza w Bielsku-Bia 
lej odbyłu się Okręgowa Konferen­
cja Wyborcza delegatów na V 
Zjazd ZHP Hufców Bielsko - Bia­
ła. Cieszyn, Pszc’yna i Tychy — 
z udziasem m.in. kierownika Wy­
działu Orgjn .acyjnego KW PZPR 
tow- Józefa Haenslar, kierownika Wy 
działu Akcji Letniej i Zimowej GK 
ZHP hm PL Wandy Bojarskiej i 
Komendanta Chorągwi hm PL Je­
rzego Wojciechowskiego. Na konfe­
rencji dokonano wvboru 14 delega­
tów na V Zjazd ZHP. w tym 2 de­
legatów z Hufca — Cieszyn Z na 
czego trenu wybrano phm Danutę 
Wójcik — drużynowa i sz< zepową 
w Szkole Podstawowej nr 3 w Sko 
czowie i phm Stanisława Kałużę — 
z-cę komendanta Hufca d/s progra- 
mowveh.

Okręgowa Konferencja Wyborcza 
podsumowała dorobek minionego 
roku harcerskiego oraz wysunęła 
szereg po tulat^w pod adresem V 
Zjazdu ZHP.

KONFERENCJE ZARZĄDÓW 
GMINNYCH ZMW

W dziedzinie oświaty kontynu­
owana będzie rozbudowa Zespołu 
Techników Rolniczych, przewiduje 
się też ukończenie t udowv domu 
studenta przv Filii US. W roku 
przyszłym oczekuje nas również 
kapitalny remont k"na „Piast” (w 
tyrn czasie filr iv yświetlane bę­
dą w sali „Zncisza”), a na osiedlu 
Liburnia rozpoczną sie prace przy 
budowie żłobka dzielnicowego na 
85 miejsc. Przewiduje się ponadto 
rozbudów“ hali sportowej i budo­
wę pawilonu klubowego KS- Mia­
sto wzbogaci się poza tym o cam­
pingi.

Również ostatnia w roku ub. sesja 
Powiatowej Rady Narodowej w Cie­
szynie, która odbyła się w dniu 28 
grudnia ub. roku, poświęcę~ia b~Tła 
uchwaleniu planu gospodarc rego 
i inwestycyjnego oraz zbiorczego 
budżetu prv iatu cieszyńskiego na 
rok 1973.

Plan przewiduje 
produkcji i usług 
mysłu terenowego, 
wyniesie 527.2 min

Sprz wa Stanisława Kot isa, Stani­
sława Laazczaka I Jana Wrzecion- 
ki znalazła się na wokandzie Sadu 
Powiatowego w Cieszynie w dniu 
14. 12. 1972 r. Po rozpatrzeniu spra­
wy Srd uznał wszystkich trzech 
oskarżonych winnymi zarzucanego 
im czynu i skazał Stanisława Kota­
sa łącznic na 1 rok i 9 mies'ęcy 
pozbawienia wolności oraz na 1.500 
zł grzywny, z zauianą, w razie 
nieuiszczenia w terminie tej kwoty 
na 15 dni zastępczej kary pozba­
wienia wolności oraz zakaz prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych na 
okres lat 3. Stanisława Laszczaka 
skazano na umieszczenie w zakła­
dzie popr-wc :ym oraz 10 m’esięcy 
pozbawienia wolności, a Jana 
Wrzecionkę łącznie na 2 lata po­
zbawienia wolności.

Ponadto Sąd obciążył wszystkich 
trzech skazanych kosztami postę­
powania w częściach równych i o- 
płatami sadowym, w kwotach: St 
Kotas 650 zł, J. Wi zeoionko 5JO zł 
i St. Laszczak 300 zł.

Od wyroku Sadu I instancji przy 
üuguje prawo wniesienia r-wizji.

HENRYK ZALESKI

betonowych okładzin cokclów. Naj­
bardziej rozwiniętą produkcja ma­
teriałów mogą sie poszczycić takie 
gromady. Ink Kaczyce, Kończyce 
Małe. Konewce Wielkie. Dębowiec, 
Ochaby, Nierodzim, Drogomyśl i 
Pięrśwec.

Modernizacja i kapitalnymi re­
montami objęto Ub. r. na terenie 
powiatu 13 budynków inwentar­
skich, a w 50 dalszych obiektai h 
wykonano wentylacje nawiewna i 
wywiewną oraz wymieniono bądź 
powiększono oki.a.

Rt alizowann też na terenie Cie­
szyńskiego budowę tzw. przyzakła­
dowych budynków inwent irskich. 
których inwestorami byli: Paweł 
Heczko z Jaworzynki. Karol l’aster 
ny z Lipowca, i Marian Kwiczała 
z Boguszowie. Wszystkie t“ budvn 
ki są już użytkowane, a komisyj­
nego ich odbioru dokonała specjalna 
komisja, powołana przez Prezy­
dium WRN w Katowicach.

wych zbóż wzrosną z 21,9 q w ro­
ku 1972 do 24.20 q z ha w 1973 ro­
ku- Ilość b 'dła zwiększy się z 
30 ”00 w 197? r dr 31.400 szt- w 1973 
roku. Nastąpi też znaczny wzrost 
pogłowia trzody chlewnej.

Na inwestycje rgd narodowych 
przeznacz . się 147,7 min zł. na in­
westycje towarzyszące i wspólne 
206.2 min «1., a na spółdzielcze bu­
downictwo mieszkaniowe 3K:2 min 
złotych. Przewidziana jest m. 
in. kontynuacja regulacji rzeki 
Bładnlcy, drenowanie gruntów, 
głównie w rejonie Chvbia i Drogo­
myśla. jak również elektryfikacja 
Bail ach a i Brennej oraz budowa 

wodociągowej w Pruchnej i 
Kisielowie. Znaczne kwoty prze­
znacza się w 1973 r- na remonty 
dróg, modernizacje stacji wodocią­
gowej w Strumieniu, budowę oczy­
szczalni ścieków. Obroty sklepów 
i zakładów "astronomicznych wzro­
sną o 8,6 proc.

Wartość czynów społecznych wy­
niesie w roku przyszłym ngbiem 
46 «04 tys. zł, eo oznacza w porów­
naniu z rokiem 1972 wprost o 15 
proc. W ramach czynów społecz­
nych prowadzona będzie m in- roz- 
brdowa sieci wodociągowej i ga­
zowej. domów nauczy« iela, przed- 
s-koli, boisk sportowych i strażnic 
OSF.

Uchwalony na sesji plan pr >no- 
darezv označ: a dalsza popr iwę wa­
runków pracy « życia mieszkańców 

(z)

kcionowrć amatorów .białego sza­
leństwa". Ośrodki wypoczynkowe 
w Beskidach przyszykowały szereg 
atrakcji i niespodzianek dla wczaso­
wiczów, w tym Cieszące się zwykle 
powodzeniem kuligi, jednak zaled­
wie dwucentymetrowa warstwa śnie 
gu zniweczyła ten trud wszelkich 
przygotowań. Jedynie w wyższych 
partta.ch gór utrzymuje się nieco 
więcej śniegu, ale korzy ttać z niego 
wogli tylko bardzie) doświadczeni 
narr arze, głównie c , którzy no o- 
kres i wiąt zamieszkali w schronis­
kach.

Na opad): śniegu liczyły też wido­
cznie..- służby komunalne Cieszyna. 
Wieczorami, dzięki bajecznej ir ros*  
iluminacji (doliczyliśmy się też po­
nad 50 oświetlonych lampkami cho­
inek), miasto prezentowało się efek­
townie, natoniiast z nastaniem dnia 
pryskał czar świątecznego nostroju, 
odsłaniały się zabrudzone ulice, pla­
ce i chodniki. Tak, tak! Śnieg miał 
być ratunkiem dla służb komunal­
nych miasta Cieszyna, pokrywa bia­
łego puchu przysłoniłaby bowiem 
zaniedbania przedśuńąteczney kos­
metyki m asta.

WYPADA POCHWALIĆ...

Ustalony uchwałą Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej ze stycz 
nia ub. r program czynów społecz­
nych przewidywał prace z zakresu 
go,podarki komunalnej wartości 
8.220 tys. złotych. Program ten zo­
stał w II półrncw urealniony 1 pod 
wyższony. W jego ramach przepro­
wadzi no budowę sieci gazowej w 
Nirrodzimlu, Harbutowlcach. Dę­
bowcu i Skoczowie. jak również 
sieci wodociągowej w Chybiu. Na 
koniec trzeciego kwartału zaawan­
sowanie tych wszy itkich prac wy­
niosło ogółem 78,6 proc, planu rocz­
nego.

W pozostałych dziedzinach w”ko- 
nano w tym samym okresie czyny 
Ogólnej wartości 8.068 tys. złotych, 
przekraczając ustalony plan aż w 
61,3 proc. Na miasta pr -ypada z 
teł kwoty 2.040 tvs. złotych, w czym 
największy udział mają czyny dro-
llllllllllllllItllllllllllllllllllllllllllllllinillllllllllllllllllllllllllllllllKIIIIIIIIIIIIIIIIKIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIKIKIIIIIIIlHIlim

• NOWE BUDYNKI MIESZKALNE I INWENTARSKIE • POPRAWA ZAOPATRZENIA 
W MATERIAŁY BUDOWLANE • MODERNIZACJA OBIEKTÓW • BUDOWNICTWO 

PRZYZAKŁADOWE

osiągnięcia i przekazał życzenia 
z okazji nowego roku. Odczytał 
on także List Egzekutywy KW 
PZPR w Katowicach skierowany 
do załogi FMiNE.

Następnie tow. Jan Chodura 
dokonał otwarcia Izby Tradycji 
i Rozwoju Fabryki, w której 
zgromadzono archiwalne eks­
ponaty silników 1 innych na­
rzędzi, dyplomy, puchary, me-
lllllllllllllllll]rililllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllll^BllU|l^llllllllllllllllll>IU»« 

twierdziło m.in. plan tegorocznej ak , 
cji „Zima — 72-73’ i oceniło prze­
bieg I serii XIV Olimpiady Wiedzy 
o Pwlsce i Swifcie Współczesnym w 
szkołach zawodowych i średnich.

(kar)

społeczne cenna forma 
zasp^rj potrzeb mieszkańców

Z f
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podzlę-

przed-

przed-

tym za- 
„olidnej

N. S. 
Cieszyn

N. P.
Cieszyn

TEGO NIE POBIĄ 
KRASNOLUDKI
łubie pisać oskarżających 
ale artykuł „Poczt'’ zno- 
cenrunwanym" zdopin-

Nie 
listów, 
wti na 
pował mnie do tępo, bp dorzu­
cić leszcze kilka kwiatków do 
tei łączki.

Wysłałam do syna który jest 
w wojsku list. Cist otrzymał, 
ale otwarty, a zawartość zniknę­
ła. Czy kto Î ma prawo otwie­
rać cudze listy i przywłaszczać 
sobie zawartość, choćby w po­
staci znaczków pocztowych?

Chylę czoło przed armia ucz­
ciwych pocttowców. ale złodziei 
trzeba piętnować i chyba naj­
wyższy czas, bu zajęły się tym 
organa srrrawłpdliwośoL Pomyśli 
cie: jeden list i taki rwetes. 
Tylko, że to nie pierwszy raz. 
Znaioma ioysłcła naczkę do sy­
na w F rnkowie: kto ma dziecko 
ra studiach, ten tułe. co znaczy 
taka raczka dla podreperowa­
nia akowskiego budże*u.  Pacz­
kę chłopak, c icszem. otrzymał, 
ale w niej tylko nodrnP ochła­
py, które n>e spodobały sie „kon 
troili iacemu”.

Sąsiadka otrzymała z kolei 
list polecony z žurnálem z-tarc- 
nicznym. Pozostawiono tylko 3 
karski zamiast całeoo žurnálu. 
- oszła reklamować na pocztę, 
ale ■ czy coś załatwiła — nie

To sn fakty. Mogę służyć na­
zwiskami. Spotykałam sie jut 
zresztą kdka razy z pod ’bnymi 
jawnymi wypadkami naruszenia 
taiemnicy koresnondencji. Teraz 
miarka się przebrała. Kieruię 
więc apel do wszystkiej uczci­
wych poc-towców: wykryjełe 
złoazieja, który naraża na 
szwank dobre imię was, którzy 
niesiecie narr radość, a czasem 
i złe wieś i, ale pracujecie rze­
telnie i ofiarnie.

JA W SPRAWIE 
NOMENKLATURY

W jednym, z num rów „Gło­
su Ziemi Cieszyńskiej" poicwiła 
sie wzmianka mówiąca o mają­
cych powstać mieszkaniach dla 
„przedszkolanel .

Czy nikt z Waszej Redakcji 
nie słyrzał o „Karcie Praw i 
Obowiązków Nauczyciela”, mia­
nu lace j wychowawczynie przed­
szkoli nauczycielkami 
szkoła?

Obecna nauczycielka 
szkoła to nie dawna „przedszko­
lanka" z okresu lat miedzy 
i powoiennveb. która niańczida 
dzieci, karmiła, bawiła itp. Dzi­
siaj nauczycielki przedszkola 
mają o wiele szersze zadania. 
Prawda nieraz mujza również 
mańczyć, ale przede wszvs'kîm 
uczą i wiichowuia. Nauczycielki 
przedszkola to kobiety wy- 
ks-tałcone i stale sie dokształ­
cające.

DOCENIAMY 
PRACOWNIKÓW 

STOŁÓWKI
W związku z ukazaniem sif 

w Waszym Tygod^ ku felietonu 
z cyklu „W cztery oczy" pt. 
„Jaki do izdzenia...", w którym 
pozytywnie oceniono naszą przy 
zakładową stołówkę, pragnę ł' 
drogą złożyć autorowi 
kowanie.

Osiągnięcia nasze w 
kresie sq wynikiem 
i pełnet poświęcenia pracy per­
sonelu stołówki, który na bieżą­
co oceniany jest przez dyrekc tę 
i aktyw społeczny zakładu. Na 
przestrzeni 11 miesięcy bieżące­
go roku wszyscy pracownicy 
stołówki zostali wyróżnieni li­
stami pochwalnymi oraz nagro­
dami pieniężnymi, niektórzy t 
nich nawet dwukrotnie. Doda I- 
my, że w noszej „Galerii ludzi 
dobrej roboty”, obok przodują­
cych pracowników produkcji, 
inżynierów i ekonomistów, znaj­
duje się zdjęc<e kucharki naszej 
stołówki zakładowej Anny Gru­
szczyk.

Nadmieniamy, że stołówkę 
zgłosiliśmy do konkursu organi­
zowanego prze z Wojewódzką 
Komisji Związków Zan odowych 
i „Trybunę Robotniczą”.

Zastępca dyrektora 
Cieszyńskiej Fabryki Farb 

i Lakierów 
mgr JAN ZBYLUT

PROSBA O INTERWENCJĘ
Proszę o pomoc, bo brak mi 

już cierpliwości.
W pierwszych dniach sierpnia 

zawiozłam do „Eldomu” w 
Ustroniu silnik pralki SHL 
„Frania” do naprawy. Oświad­
czono, ze silnik nie na da je się 
do użytku, więc przyjadą i zało­
żą nowy, ów stary zostawiłam 
w „Eldomie”. Mieli go przy­
wieźć, gdy będą zakładać no­
wi/.

Od tego czasu upłynęło kilka 
tygodni. Interweniowałam. U- 
przejma referentka oświadczyła 
mi, te na razie silników nie ma­
ją. I znowu długie czekanie. 
Powróciło do łask sfatygowana 
już tarć. Po ponownej interwen­
cji oświadczono mi, ż“ próbowa­
li silnik naprawić, ale bez re- 
zu'tntu.

I tak czekam aż do dziś...
H. S.
Golelzów

S
PRAWY OŚWIATY 1 WYCHOWANIA nie od dziś ab­
sorbują uwagę opinii publicznej, n'gdy jeszcze nie 
uzyskały jednak tak wysokiej rangi, jak obecnie. 
VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR, poświęcone 
w całości wychowaniu młodzieży, zaakcentowało za­
dania zu tym zakresie szkoły, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, zakładów pracy, szczególnie 

mocno eksponując wszakże rolę rodziny.
Z całą pewnością przytłaczająca większość rodziców wy­

wiązuje się dobrze ze swych obowiązków wychowawczych, 
sporo z ni"h — mimo pomocy, jakiej udzielają im organiza­
cje TPD, TKKS, czy TWP — napotyka jednak na spo,ę 
trudności, wynikające m. in. z nieznajomości podstawowych 
zasad pedanngiki, psychologii, higieny, technologii pracu 
umysłowej dziecka itp.

Pragnąc się zatem włączyć do przybierającej na rozmachu 
pedagogizacji rodziców, Reda keja Gl/tSV postanowiła wpro­
wadzić stałą rubrykę, w której będziemy mówić o najbar-

dziej typowych trudnościach wychowawczych i sposobach ich 
rozwiązywania. Postaramy się to czynić w sposób przystęp­
ny, wolny od mentorstwa i uczonej frazeologii, tak, by tra­
fić do możliwie jak najszerszego kręgu czytelników.

Rzecz jasna, spr iwy wychowania są zbyt złożone, by moż­
na było dawać jakieś generalne recepty postępowania ; tego 
sie po naszej rubryce nie można spodziewać. Chcemy tylko 
dostaví zyć rodzicom materiału do przemyśleń, do porówna­
nia własnych kłopotów wychowawczych z problemami in­
nych. J< steśmy przekonani, że pozwoli to zobaczyć w nieco 
innym świetle zułasne dziecko, zachęci — być może _ do
lektury, stu^orjy okazję do dyskusji na forum rodziny. 
A o to nam właśnie chodzi. I jeśli nawet przyjdzie nam się 
nieco pokłócić (chętnie będziemy publikować nolemicznc li­
sty). skorzystają na tym nasze pociech«, skorzysta całe spo­
łeczeństwo, które jest żywotnie ich wychowaniem zaintereso­
wane.

REDAKCJA

Rozwój gospodarki
nasiennej

warunkiem podniesienia
produkcji rolnej

i

NAGRODY
ZA DŁUGOLETNIĄ PRACĘimiin

PONAD 2.000.000 SZTUK
WYROEOW DZIEWIARSKICH
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otrzymania, a więc jeżeli prze­
pracowała w danym zakładzie 
co najmniej 12 miesięcy, a wiek 
dziecka nie przekracza dwóch 
lat.

Urlopu bezplatnrgo udziela się i 
pracownicy w terminie przez 
nią wskazanym, w szczególności 
beznośi ednio po urlopie macie­
rzyńskim lub po urlopie wypo­
czynkowym. Urlop taki moź<_

3 miesięcy od dnia zgłoszenia się 
do pacy.

W szczególnych sytuacjach ży­
ciowych, stwierdzonych przez 
radę zakładową, urlop wypo­
czynkowy może być udzielony 
pracownicy bezpośn dnio po ur­
lopie ber płatnym.

W każdym przypadku zakład 
pracy ma o>>ow>azek udzielenia 
ptacovnicy urlopu w tym roku 
kalendarzowym, w którym pra­
cownica nabyła do niego prawo.

Za-ada przepi acowania trzech 
miesięcy nie dotyczy urlopów 
zaległych.

Jak więc widzimy, przytoczo­
ne tu postanowienia w sposób 
jednoznaczny i nie budzący wąt­
pliwości rozstrzygają kwestię 
urlopów wypoczynkowych, przy­
sługujących po odbyciu urlopu 
bezpłatnego. Wynikające na tym 
tle nieporozumienie powstają 
więc z nieznajomości obowiazu- 

. jących w tym wzglądzie przepi­
sów, bądź niewłaściwego ich 
stosowania.

45 lat pracy, Franciszek Hal ki 
— kierownik zecerni — w za­
wodzie drukarza przepracował 
48 lat oraz Jan Żyła — linoty­
piste — 47 lat pracy.

Do licznych życzeń, jakie zło­
żono jubilatom, dołączamy na­
sze: dalszej owocnej pracy dla 
dobra kraju i rozwoju cieszyń­
skiego drukarstwa! (tk)

• Fot.: Jan Starzec

I OTO NARESZCIE wa$Z 
maluch został pierwszokla­
sistą ...Pierwszego wrześ- 
nii , n wejścia do szkoły, 
dzieci były poważne, sku­
pione, w jakiś sposób jed­
no do drugiego podobne.

Ale minął miesiąc, drugi, 
czwarty i jednakowych uczniów 
już nie ma. Jednym nauka przy 
chodzi łatwo, u innych powstały 
takie czy inne zaległości.

Dlaczego? Różnice w uzdolnie­
niach? W przygotowaniu? Bar­
dzo możliwe. Ale najczęściej 
pierwsze szkolne trudności zwią­
zane są z brakiem umiejęt­
ności uczenia się. Zda­
rza się, te dzieci skarżą się w 
domu:

— Nauczyłem się lekcji, a mi­
mo to pani nie była zadowolo­
na!

— Umiałem, tylko jak mnie 
wywołano, nie zrozumiałem, o 
czym mnm mówić.

Rodzice nie traktują najczę­
ściej takich wyjaśnień serio. A 
szkoda! Pokazujemy dziecku, 
jak trzymać obsadkę, gdy tego 
nie umie. Możemy sprawdzić je­
go zeszyty i wskazać błędy. Ale 
kiedy chodzi o trudności psycho ■ 
logiczne, to niestety najczęściej

dokumentacja 
klerownlc- 

slę o 
robót 

wykonania

wyk, nie poparty nauką, wyra­
bia się bardzo powoli.

Coś podobnego ma miejsce w 
szkole.

Nieom il wszyscy pierwszokla­
siści odznaczają się dobrymi 
chęciami. Ale otrzymawszy na 
przykład zadanie narysowania 
w zeszycie kółka lub kwadratu, 
dziecko zaczyna te figury z 
własnej inicjatywy kolorować 
przy pomocy kredek. Nauczyciel 
jest niezadowolony, a uczeń się 
dziwi: przecież starał sie to 
zrobić lepiej! Albo, otrzymaw­
szy zadanie rozłożenia na ławce 
patyczków, dziecko tek jest za­
absorbowane tym zajęciem, że 
— niepostrzeżenie dla samego 
siebie — zapomina o nauczycic-

o tyle plan na rok bieżący prze- 
kracza już 2 min sztuk.

Dwumilionowa w roku bieżą­
cym sztuka zeszła z maszyny 
„Juwenii” w dniu 15 grudnia 
ub. roku. W tym czasie wartość 
już uzyskanej produkcji, reali­
zowane! w ramach akcji „Szu- 
k imy 20 miliardów”, wyniosła 
151 proc.

pozostawiamy dziecko samemu 
sobie.

Sztuka uczenia się jest umie­
jętnością złożoną. Do rozpoczę­
cia naui i dziecko nie spotyka 
się najczęściej z tego typu wy­
maganiami, co w szkole. Możli­
we, że dawaliście mu do skopa­
nia grządkę, czy naczynia do 
zmycia. Ale nikt nie postawił 
przed nim zadania: nauczyć 
się .mywania naczyń, nau­
czyć kopania grządki. Dlatego 
nie śledziło ono zasad wyko­
nywania pri.cy przez starszych, 
nie starało się ich sobi : przy­
swoić. Dziecko pozostawiało 
długo niedomyte garnki, a 
grządki niestarannie skopane. 
I.epiej po prostu nie umiało. I 
to naturalne: prawidłowy na­

tęż być udzielony, na żądanie 
pracownicy, w okresie później­
szym, najdłużej jednak do 
ukończenia przez dziecko dwóch 
lat życia.

Jeżeli pracownice korzystają­
ce z urlopu bezpłat iege urodzi­
li ! w cza-sie tego urlopu następne 
dziecko, przysługuje jej p>-»wo 
do ponownego urlopu bezpłatne­
go.

Korzystanie z urlopu Lezpl t- 
nego nie ogranicza uprawnień 
pracownicy do urlopu wypo- 
czj nkowego.

Wymienione na wstępie p'smo 
okólne zaleca ponadto, ety zy 
opracowywaniu planów urlopów 
wypoczynkowych stosowana by­
ła zasnda, iż pracownicy, która 
powróciła do pracy po wyko­
rzystaniu urlopu bezpłatnego, 
należy udzielić prz'sługującego 
jej urlopu wypoczynkow"go za 
rok kalendarzowy, w którym 
korzystała z urlopu bezpłatnego, 
po przepracowaniu co najmniej

podli la się Spółdzielnia Pncy „Rze­
mieślnik“ v Clesz.i-nle, wykonując w 
.erminlc I nienagannie wszystkie zle­
cone je.i pr,u e.

Dzięki szybkiej i operatywnej rea­
lizacji decyzji, w połowie grudnia br. 
przekazano do użytku hotel robotni­
czy liczący 22 m'ejsca w sześ< lu 
komfortowo wyposażonych pokojach. 
Nadto dla potrzeb pracownic — bo­
wiem mieszkać tu będą wyłącznie 
kobiety — urządzono wspólną kuch­
nię, wyposażę ląc ją w nlezbęmry 
sprzęt 1 urząd: enia jak ISü-lltrowej 
pojemności lodowką. g izowe piece: 
kuchenny i do ogrzewania wody oraz 
wi. te innych naczyń przydatnych w 
samotnym gospod irslw.e.

Mieszkanki hoteliku korzystać bę­
dą także z kompletnie wvposažo lej 
w sprzęt mechaniczny pralni I se 
szarni bielizny.

22 miejsca w hotelu robotniczym — 
czy to dużo, czy mało? By ro.wi ić 
wszelkie skrupuły klcrownicti a „Pol- 
v. lu“ stwierdzić możemy, że przy­
kład ten powinien być pa Icltwi ony 
pt r> pozostałe fabryki Cieszyna i 
powiatu, a za pierwszy, odważny 
krok, dyrekcji W*  Iwórnl Nakryć Sto­
łowych należą się słowa szczerego 
uznania. Tym bardziej, że na budo­
wie 22-mieiscowego hoicliku, zakład 
ten nie zamierza poprzestać I już 
anuje plany powiększenia miejsc ho­
telowych dla sivých pracownik, w.

(tk)

Nakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Juwenia” w Cieszynie 
specjalizują się w produkcji ar­
tykułów dla dzieci w wieku 
przedszkolnym i szkolnym, uzys­
kując w tym zakresie coraz lep­
sze wyniki. O ile w roku 1957 
rynek Otrzymał 522 tys. szt. wy­
robów, w roku 1963 — 1 036 tys. 
szt., a w 1970 — 1.805 tys. szt..

■dla 
>sz- 
eu- 
usz 
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•Óż. 
zy- 
aro

W czasie uroczystej wieczor­
nicy, zorganizowanej w Ciesz) ń- 
skiej Drukarni Wydawniczej z 
okazji 50-lecia powstania Związ­
ku Radzieckiego, wręczono na­
grody jubileuszowe długoletnim 
towarzyszom sztuki drukarskiej. 
Widzimy ich na zdjęciu (od pra­
wej): Maksymilian 
— korektor — 40 
Franciszek Stec —

DOBRY POCZĄTEK 
„POLVIDU”

W
ytwórnia nakryć stoło­
wych „Polvld“, jak zresztą 
wiele iuncch zakładów prze- 
myslowvch Cieszyna, od daw­
na już odczuwa braki kadrowe. Nie­

dobór siły roboczej w naszym regio­
nie zmusił administrację zakładu do 
przeprowadzenia werbunku pri.ow- 
ników w województw ich kleić, kim i 
wroclai 'skini. Tej grupie przyb.i łych 
do Cieszyna pracowników zakład 
zmuszony był zapewnić kwatery, wy- 
nalmowane u osób prywatnych za­
równo w mieście, jak w powiecie.

Ale sytuacja z wynajmowaniem 
kwater prywatnych ulega stuleniu po­
garszaniu, z uwagi na podobną ak­
cję, prowadzoną przez inne przensię- 
biorstwa.

W „rolvidzie“ wysunięto myśl stwo 
rżenia własnego hot' Ju robotni, zego. 
Na budów.; całkowicie nowego obiektu 
nie było dostatecznej ilości środków, a 
co najważniejsze — nieszczęsnych limi­
tów inwestycyjnych ora: przedsię­
biorstwa wykonawczego. Postanowio­
no zatem adaptował przylegający do 
zakładu., a przeznaczony do rozbiórki 
budynek gospodarczy.

Potem wydarzenia potoczyły się w 
godnym naśladowania i upowszech­
nienia tempie: prawie błysk iwicznle 
opracowana została 
budowli .io-kosztorvsowa. 
two .Polvldn“ zatroszczyło 
środki na pokrycie kosztów 
adaptacyjnych, których

lu i zadaniu a zaczyna... bawić 
się patyczkami.

Podobnie przy rozwiązywaniu 
zadań artymelyoznveb uwaga 
młode-o ucznia skupia się czę­
sto nie na tym, na czym trzeba. 
Energicznie protestuje on, gdy 
dowiaduje się z tekstu, że „ma­
ma dała siostrze o dwa jabłka 
więcej aniżeli bratu”. Pora, ga 
się:

— Powinno być równo!
Jeśli nie zwrócić na takieg 

ucznia dostatecznie wcześnie u- 
wagi, zacznie z czasem szkolne 
zadania ignorować. Nie zdradza 
się z tym jednak. Ponieważ coś 
— tam sobie przyswoił, więc nie 
zwraca uwagi nauczyciela.

Inny przykład. Zamiast wyko­
nywać działania „w głowie”, u-

ZBLIZA SIĘ 15-LECIE ZJed 
noczenia Hodowli Roślin 
Nasiennictwa, którego tere­
nowym oddziałem jest ..Cen 
trału Nasienna” w Cieszynie. 
W związku z tym zwró i- 
liśmy się o wypowiedź do 

dvrektora tej placówki — mgr tnż. 
Jam, lubawskiego.

— Jakie są początki i dotychcza­
sowe osiągnięcia cieszyńskiej „Cen­
trali Nasiennej”?

.— Przed powstaniem w Cieszy­
nie Oddziału Terenowego Zjedno­
czenia Hodowli Roślin i Nasiennic­
twa na terenie powiatów cieszyń­
skiego i bielskiego działały odręb 
ne Punkty Skupu i Kontraktacji, 
podległe Katowickiemu Przedsię­
biorstwu Obrotu Nasionami. Piel w 
sze ośrodki gospodarstw nasien­
nych wyprofilowały’ się na terenie 
naszego powiatu w Drogomyślu, 
Kończycach Wielkich, Lipowcu 1 
w Pruchnej. Znaczny udział w pro 
dukcji nasiennej miały wówczas 
gospodarstwa indywidualne, punk­
ty zaś dysponowały niewielkim 
zespołem osobowo-fachowym.

— Nu czym polegał rozwój gos­
podarki nasiennej po utworzeniu 
Zjednoczenia?

— Powstał wówczas w Cieszynie 
Oddział Terenowy — Centrala Na­
sienna, która rozwija systematycz­
ną działalność instruktażowa i gos­
podarczą na terenie powiatów cie­
szyńskiego i bielsko-bialskiego, po­
siadających bardzo zbliżone warun 
ki glebows, klimatyczne i ekono­
miczne. W zasięgu działania Od­
działu znajduje się około 40 tys. ha 
gruntów ornych, z czego około S6 
proc, w pow. cieszyńskim i około 
44 proc, w pow. bielsko-bialskim.

Coraz. więcej upraw nasiennych 
pochodzi z gospodarki uspołecznio­
nej, zwłai zczn ze spółdzielń produk 
cyjnych. Ma to znaczenie m. in. 
dlatego, że tą drorą uzyskuje się 
lepszy materiał siewny i sadze- 
niowy Do spraw tych przywią­
zują wagę zwłaszcza kierownic­
twa Stadniny Koni w Pruchnej. 
Instytutu Zootechniki w Grodż^u 
oraz RSP w Dębowcu. Górkach 
Wielkich. Goleszowie, Simoradzu 
» Międzyrzeczu.

Nie rezygnujemy, rzecz jasna, 
z dostaw rolników indywidual­
nych. Do najlepszych dostawców 
zaliczyć trzebi'- Józefa Krupę, 
Pawła Brańczyka i Józefa Obraca­
ła z Pruchnej, Pawła Sojkę, Je­
rzego Wanię i Jana Fuksa z Dro­
gomyśla oraz Erwina Marheia, 
Andrzeja Gawłowskiego i Karola 
Żyłę z Kończyc Wielkich.

— A jakie są dalsze plany?
— Najleniej zilustrują je dane 

cyfrowe. O ile w 1969 r wartość 
sprzedanej w 14 punktach masv 
towarowej wynosiła 480 tys zł. 
o tyle obecnie sprzedajemy w 35 
punktach, działających w obu po- 
wiaferh, nasiona wartości 2.1 min 
żł. W roku bież, ilość punktów 
wzrośnie do 73. zaś wartość tran­
sakcji do 11 min zł.

W naszej „Centrali” pracnje 51 
osób. 36 spośród nich posiada wy­
kształcenie wyższe lub średnie. 
Jest to kadra młoda, gdyż 43 nroc. 
pracowników nie ukończyło 30 lat. 
Ambictn naszej nielicznej załogi 
Jest, aby rolnikom obu powiatów 
do_tarc:ać coraz wtocej i com-» 
lepszych odmian zbóż i sadzenia­
ków.

Rozmawiał:
Franciszek ZAHRADNÍK

Mieszkanki hotelu robotniczego cieszyńskiego „Pol vidu” czują się 
jak... u siebie w domu, * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

-w -j- ASZE CZYTELNICZKI 
W — jak wynika to z ich 
■L listów do Redakcji — 
W mają wciąż kłopoty z 
W egzekwowaniem przysłu­

gujących im up -awnień 
z zakresu bezpłatnych 

urlopów dla matek praceiących, 
opiekli jących się małymi dzieć­
mi. Kłopoty te dotyczą przede 
wszystkim kwestii udzielania 
tvm pracownicom urlopów wy­
poczynkowy« h po zakończeniu 
urlopu bezp’atnego. Przypom- 
nijmy więc regulujące te spra­
wy postanowienia pisma okól ie- 
go nr 3 i przewodniczącego Ko­
mitetu Pracy i Płac z ó listopa­
da 1969 roku w sprawie stoso­
wania niektórych przepisów o 
urlopach bezpłatnych dla pracu­
jących m dek (Dz. Urz. KPip nr 
6, poz. 11).

Zaczn imy od tego, że zakład 
pracy nie może odmówić udzie­
lenia takiego bezpłatnego urlo­
pu, jeżeli pracownica spełnia 
warunki niezbędne do Jego

czeń uporczywie liczy na pa­
tyczkach. Kiedy nauczyciel mu 
je zabiera, liczy ukradkiem na 
palcach. A ponieważ początkowo 
idzie mu to stosunkowo szybko, 
znajduje się nawet wśród lep­
szych, gest przez nauczyciela 
chwalony. Ale z czasem efek­
tywność tego sposobu nieuchron­
nie maleje i u :zeń przestaje po 
prostu rozumieć, co się na lekcji 
dzieje.

Nierzadko u takich dzieci roz­
wija się tzw. ii telektualna 
pasywność. Tracą wiarę w sie­
bie. ąd.ą, że i t„k niczego nie 
potrafią, nawet nie próbują so­
bie czegokolwiek na lekcji przy­
swoić.

Nie ma sensu karanie w ta­
kich wypadkach dziecka, zabra­
nianie mu zabawy, wymaganie, 
by s edziało nad cadaniami dłu­
żej. Nic to nie da. Sprawa pole­
ga bowiem nie na r iechęci czy 
lenistwie, ale na braku umie­
jętności uczenia się.

Żeby nauczyć d- iecko rozwią­
zywania zadań, celowe jest na­
wet jeśli sposób ten pochłania 
więcej czasu — posługiwanie się 
Zabawą. Opr„cz tero w każdym 
konkretnym wypadku trzeba 
wyjaśnić, czego właściwie od 
dziecka chcemy. Doświadczeni 
nauczyciele zostawiają pod ko­
niec lekcji umyśln.i ni“co cza­
su. żcbv odpowiedzieć wspólnie 
z uczniami na pytanie: „czeco 
aervHunv się dzisiaj na lekcji”? 
Pomaga to zrozumieć najważ­
niejsze, że np. „uczyliśmy się 
dodawania jednej liczby do dru- 
pioj”, i nie po prostu „rysowa­
liśmy”, zy „rysowaliśmy w ze- 
szytaeb”.

Mniej wiece’ tak samo powin­
ni nstępować rodzice, pytając, 
co było di.iś w szkole. Dziecko 
powinno zrozumieć, że i ryso­
wanie kółec~rk w zeszytach, i 
ro- wiązywanie z«dań z przyla­
tującymi i odlatującymi ptasz­
kami — wszv-tki to robi się po 
to, by nauczyć się dodawu nią 
1 odejmow inia.

PEDAGOGUS

REDAKCJI
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0 CIESZ YŃSK1EM PISALI:
„TRYBUNA ROBOTNICZA"

W „Trybunie Robotniczej'*  — 
„Magazyn Środa” z dnia 27 grud­
nia 1972 r. zamieszczono interesu­
jący, obszerny reportaż Antoniego 
Witkowskiego pt.: „Zima leśnych 
ludzi”, poświęcony ciężkiej pracy 
leśników w górskich komplek­
sach Ustronia głównie w uroczy­
sku Tokarnia. Ale nie tylko samej 
pracy poświęcony jest reportaż. 
Wiele uwagi poświęcił autor rów­
nież samym ludziom, którzy od 
dziada, pradziada wykonują z 
wielkim poświęceniem trudny za­
wód pracowników leśnych: Gomo­
lom, Pilchom 1 wielu innym.

GRUDNIOWY „ZWROT"
Oprócz rocznicowych materia­

łów, poświęconych bądź to 50-le- 
ciu Kraju Rad (m. in. Stanisława 
Kondziolki: „Więzy przyjaźni I 
współpracy”; Alojzego Kudzię! li i: 
„Z historii teatru rosyjskiego i 
radzieckiego”, wybór „Z poezji 
radzieckiej”), bądź 25-leciu PZKO 
(m. In. Henryka Szmei; „Nasze 
podsumowanie”; „Walne i kon­
tynuacja”) znajdujemy w najnow­
szym, grudniowym numerze 
„Zwrotu” również szereg artyku­
łów i materiałów, poruszających 
różnorodną problematykę Śląska 
Cieszyńskiego, głównie kultural­
no - oświatową i ludoznawczą.

Są to przede wszystkim materia 
ły następujące: Jana Korzennego: 
„Czy nasza prasa powinna być 

regionalna”; Daniela Kadłubca^ 
„Hej kolęda, kolęda*';  Rudolfa 
Macury: „Ludowym piórem — 
Jak my po winszu chodzowali”.

„GŁOS LUDU"
W świątecznym numerze „Głosu 

Ludu” opublikowano obszerny ar 
tykuł, podpisany kryptonimem 
(K. Ka) pt.: „Świąteczne zwycza­
je ludu cieszyńskiego”. Autor 
przedstawia w nim szczegółowo 
wszystkie rodzinne, towarzyskie i 
gospodarcze zwyczaje ludu cieszyń 
skiego, poczynając od chodzenia 
„po mikołajce” (6 grudnia) aż do 
kolędowania na Trzech Króli (6 
stycznia).

„DZIENNIK ZACHODNI"
W „Dzienniku Zachodnim”, z 

dnia 30 grudnia 1972 r., Józef Kliń. 
opublikował obszerną informację 
o Aleksandrze Anisimowej, tele­
grafistce radzieckiej grupy wy­
wiadowczej, działającej w latach 
1044 — 1045 w Beskidzie Śląskim, 
m. in. na terenie Brennej, jak 
również obszerne omówienie jej 
wspomnienia o Ewie Holeksowej 
z Brennej pt.: „Matka Ewa”. Ma­
teriały opublikowane przez Jó­
zefa Klisia, a zatytułowane „Alek 
Sandra Anisimowa i Matka Ewa” 
zostały opracowane na podstawie 
materiałów opublikowanych wcześ 
niej przez Roberta Danela na ła­
mach „Głosu Ziemi Cieszyńskiej”.

(z)

WYSTAWA OBRAZÓW
PIOTRA MICHAŁOWSKIEGO

W Galerii Zakładowego Domu Kultury FSM Kuźni „Ustroń”, czyn­
na jest wystawa obruzów Piotra Michałowskiego (1800—1885), naj­
wybitniejszego malarza polskiego romantyzmu. Eksponowane tu 
obrazy pochodzą ze zbiorów Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Wystawa ta czynna będzie do 7 stycznia br. • Przy okazji infor­
mujemy, że zapowiedziana na grudzień ub. r. wystawa obrazów 
Olgi Bozańskiej, otwarta zostanie dopiero w lutym br. (z) • Fot.: 

Tadeusz Kopoczek.

Nazwy ulic i pla­
ców, służące dziś miesz 
kańcom Cieszyna i przy­
byszom jako znaki 

orientujące w mieście, w 
części są prostymi i zrozumia­
łymi tworami instynktu języ­
kowego ludności miejskiej, w 
części zaś — wytworami ko­
dyfikacyjnej i nazwotwórczej 
działalności urzędów.

Większa często praktyczność 
nazw ludowych, spotykanych 
luż w XV w., jest wynikiem 
ścisłego związku tych nazw 
w okresie ich powstawania z 
cechami śródmiejskiego czy 
per/feryjnego terenu. (Głębo­
ka, Piaskowa, Stawowa, Stro­
ma).

Odmienność nazw urzędo­
wych, związanych w Cieszy­
nie z wiekiem XX (idzie tu o 
nazwy rodzime, polskie), pole­
ga głownie na tym. iż nazwy 
te, często zatwierdzane gru­
powo, względni» też poje­
dynczo w celach doraźnych, 
okolicznościowych, mają bar­
dziej umowny charakter; w 
przeważającej części odpowia­
dają zasadzie upamiętniania 
zdarzeń i faktów historvez- 
nveh, zasług wybitnych jedno­
stek, organizacji społecznvch 
itp. (Armii Czerwonej, Chro­
brego, 22 T.ipca. Pokoju, Sien­
kiewicza, Tysiąclecia).

Nie wszystkie nazwy cie­
szyńskich ulic i placów są 
powszechnie znane. Swoista 
dezorientacja w tym zakresie, 
pogłębiana okolicznościowymi 
zmianami nazw, prowadzi, jak 
się przekonujemy, do częstych 
nieporozumień. Uwzględniając 
społeczną potrzebę popula­
ryzacji nazewnictwa miejskie­
go podejmujemy — w ramach 
inicjatyw cieszj ńskiego Od­
działu Towarzystwa Miłośni­
ków Języka Polskiego i „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” — publi­
kację zwięzłych not informa­
cyjnych o aktualnie obowiązu­
jących nazwach wg alfabe­
tycznej kolejności haseł. Obok 
haseł w nawiasach podane są 
poprzednie nazwy danej ulicy 
czy placu; podany także obok 
hasła rok pojawienia się 
nazwy aktualnej w źródłach 
historycznych i dokumentach 
urzędowych wskazuje pośred­
nio okres jej społecznego 
funkcjonowania.

Armii Czerwonej (Głęboka, 
Legionów, Arcyks. Stefanii, 
Parafialna. Polska) — 1948; 
nazwa upamiętniająca zasługi 
żołnierza radzieckiego w wy­
zwoleniu miasta w r. 1945.

Armii Ludowej (Polna) — 
1959; nazwa upamiętniająca 
zasługi wymienionej formacji 
wojskowe i w okresie II wojny 
światowej.

Bednarską — 1894; nazwa 
O charakterze pamiątkowym.

Nazwv •/

cieszyńskich
ulic

i placów

ROBERT MRÓZEK

związana z cieszyńskimi rze­
mieślnikami, podobnie jak 
Garncarska i Srebrna, i miejs­
cem ich działania.

Benedyktyńska — 1930: naz­
wa o charakterze pamiątko­
wym. związana z klasztorem 
Benedyktynów, który miał 
powstać w Cieszynie w r. 1210.

Beskidzka — 1969; nazwa 
ulicy, z której widoczne są 
górskie szczyty Beskidu Śląs­
kiego.

Bielska (Cesarska) — 1894; 
nazwa z grupy tych, które 
określały lub jeszcze określają 
drogi albo fragmenty dróg do 
danej miejscowości; w tym 
wypadku idzie o miasto Biel- 
sko.

Błogocka (Rokossowskiego)
— 1930; nazywa drogę do 
Błogocic, dawnej wsi, obecni  
dzielnicy Cieszyna.

*

Bobrecka — 1831 nazywa 
początkowy fra 'ment dawnej 
drogi do b. wsi, obecnie dziel­
nicy miasta o nazwie Bobrek.

Bosak — 1928; nazwa zwią­
zana jest z Bernardynami Bo­
symi, których klasztor istniał 
tu w XVI w.

Bóżnicza (Różana, Kątową)
— 1877; nazwa ulicy obok 
wzniesionej w r. 1838 Bożnicy; 
zburzonej na początku II woj­
ny światowej w r. 1939.

Brodzińskiego — 1939; naz­
wa pamiątkowa (Kazimierz 
Brodziński. 1791 — 1835; poeta 
historvk 1 krvtyk liter.).

Browarna (Słodowa) — 1877; 
nazwa ulicy obok dawnego 
browaru.

BucewiczÁ — 1930*  nazwę 
pamiątkowa (Nestor Bucewicz, 
1834 — 1906, lekarz warszaw­
ski mecenas Macierzy Szkol­
nej Księstwa Cieszyńskiego, 
wydatnie wspierał funduszami 
rozwój szkolnictwa polskiego 
na Śląsku Cieszyńskim).

Buczka (Pierackiego) —1951; 
nazwa pamiątkowa (Marian 
Buczek, 1896 — 1939, wybitny 
działacz polskiego ruchu ro­
botniczego).

Czarny Chodnik (Czarna 
Droga) — 1836; nazywa frag­
ment dawnej drogi skazańców, 
prowadzącej z więzienia przy 
dz.siejszej ul. Bóżniczej obok 
domu kata do niewielkiej ka­
plicy (w rejonie obecnego 
dworca kolejowego), a następ­
nie do miejsca kaźni lub pod 
szubienicę w okolicy dzisiej­
szego osiedla mieszkaniowego 
na tzW. Małym Jaworowym.

Chopin*  (Piaskowa) — 1959; 
nazwa pamiątkowa (Fryderyk 
Chopin, 1810 — 1849, najwięk­
szy kompozytor polski).

Chrobrego (Haasego, Kae- 
hlera) — 1930; nai wa pamiąt­
kowa.

Cieńclały — 1931; nazwa 
pamiątkowa (Jerzy Cieńciała, 
1834 — 1913, założyciel i pre­
zes Towarzystwa Rolniczego 
w Cieszynie, poseł do sejmu 
opawskiego i parlamentu wie­
deńskiego).

Czytelni Ludowej — 1969; 
pamiątkowa nazwa ulicy są­
siadującej z ul. Macierzy 
Szkolnej; Czytelnia Ludowa 
jako pierwsza placówka kul­
turalno - oświatowa (założona 
w r. 1861) skupiająca Polaków 
o wysokim stopniu świado­
mości n? rodowej poprzedzała 
działalność oświatową Macie­
rzy Szkolnej Księstwa Cie­
szyńskiego (założonej w r. 
1885).

Dąbrowskiego (Biermanna) 
— 1939; nazwa pamiątkowa.

Dębów — 1969; nazwa to­
pograficzna drogi biegnącej 
granicą miasta (w kierunku 
Puńcowa); na jej poboczu ros­
ną dęby.

Długa — 1969; nazwa topo­
graficzna najdłuższej (800 m) 
spośród nowo oznaczonych 
dróg, powstałej w związku z 
parce lacją tzw. „Macurówki”, 
łączy ul. PPR z drogą powia­
tową Puńcowa.

Dobra — 1969; nazwa o 
charakterze metaforycznym, 
określająca właściwości przy­
pisywane ulicy wskutek su­
biektywnych skojarzeń.

Dojazdowa — 1930; nazwa 
bocznej uliczki prowadzącej z 
głównej drogi do obiektów 
zakładowych.

Dominikański pi. (Parafial­
ny) — 1930; nazwa o charak­
terze pamiątkowym, związana 
z istniejącym tu kościołem 
Dominikanów; zamienionym 
w r. 1784 na drugi kościół 
parafialny.

Dworkowa — 1931; nazwa 
ulicy biegnącej niegdyś obok 
(nie istniejącego już) dworku.

Lektura
na zimowe 
wieczory

Kalendarze posiadają nd 
Śląsku, w tym rów­
nież Cieszyńskim, bo­
gatą historią i stano­
wią do dziś bardzo in­
teresującą lekturę. za- 
ró mo dla starszych, 

jak i młodszych mieszkańców.
Ostatnio ukazały się w sprz*a  

dąży: Kalendarz Beskidzki —i 
1973, wydawany przez Towarzy^ 
siwo Miłośn ków Ziemi Bielsko- 
Bialskiej. oraz Kalendarz Ślą­
ski — 1973, wydawany przez 
Wydawnictwo „Profil” w Ostra­
wie. Zgodnie z tradycja, kalen­
darze te zawierają wiele różnoa 
rodnego materiału dotyczącego 
nas-ego regionu.

'W KALENDARZU BESKIDZ­
KIM Maria Kocych - Imielska 
w pracy: „Non omnis morlar” 
pisze o pochodzącym z Oatyń (Za 
olzie) wybitnym uczonym — Ja­
nie Stanisławie Bystroniu; Jan 
Broda zamieścił ciekawy szkic 
pt.: Gustaw Morcinek jako kra­
joznawca”; Adam Jaźwiecki pu­
blikuje: „Z kart XX wieku —i 
Kim był Leopold Otto"”: Witold 
Iwanck: „Skąd się wziął Jaszo- 
wiec” oraz „Opowieść o cieszyń” 
sklej kamh nicy”; Barbara Po­
liczkowa: „Wisłą naszych pra­
dziadów”; Robert Dancl: „Nie­
spodzianką” 1 „Do ziemi nie 
przypisani”: Maria Kocych-
Imlelska I Władysław Imielski: 
,.W Ustroniu przed wiekami”. 
Jest więc tych materiałów w Ka­
lendarzu Beskidzkim sporo. War­
to przy tym dodać, że ich autora­
mi są w większości cieszyniacy.-

f^obnie ma sie rztcz z KA­
LENDARZEM Śląskim. Ed­
mund Rosner zamieść'! i ' nim 
pracę: -,Noce i dnie powstały w 
Jaworku”; Robert Danel: „U- 
cieczkę z hitlerowskiego pie­
kła” i tłumaczenie opowiadania 
Aleksandry Anisimowej: ,,Mat­
ka Ewa”; Jan Broda: „Folklor 
w twórczości pisarzy Śląska Cie­
szyńskiego", a Franciszek Zah­
radník: „Cieszyńskie exlibrlsy”.

Dawnej problematyki Śląska 
Cieszyńskiego dotyczą też prace 
zaolziańskich autorów, m. in. 
Stanisława Zahradníka: „Dr 
Paweł Osi eida na tle wydarzeń 
rewolucyjnych roku 1848 na 
Śląsku Cieszyńskim”: Otakara 
Matuszka: „Twórczość drama­
tyczna dla teatru szkolnego na 
Śląsku Cieszyńskim”; Karola 
Piegzy: „Piośni żołnierskie śpie­
wane dawniej na Śląsku”.

Qd lat rozwijająca >ię współ­
pracą niedzy ostra' rskim. a ka­
towickim środow skiem Fterac- 
kim również znalazła w Kalen­
darzu Śląskim odbicie. Zamie­
szczają tu swoje materiały: Sta­
nisław Wilczek, Jan Pierzchała, 
Bolesław Lubosz i Tadeusz Ki- 
jonka. (fz)

I 'PRAWDZIE kroniki nie notu-
■ M / ją dokładnej daty założenia 

J wioski Hermanice, ale należy 
= ' przypuszczać, że istniała już
g w końcu 13 stulecia.
= Pierwsza wzmianka histo-
= ryczna o Hermanicach sięga roku 1447. 
B Książęta cieszyńscy z rodu Piastów Bole- 
= sław II i Przemysław podjęli się po śmier- 
= ci swej matki księżnej Eufemii podziału 
B jej majątku. Przy tym podziale wioska 
g Hermanice przypadła Bolesławowi II. Ja- 
Ê ko własność książąt cieszyńskich utrzy- 
= mała się do panowania Wacława Adama 
g (zmarł w 1579), który z powodu trudności 
= finansowych był zmuszony część swoich 
= posiadłości sprzedać niższym stanom i 
B wtedy wioska Hermanice przeszła w po- 
g siadanie rodziny Goczałkowskich.

w latach głodu sprzedawano wynędznia­
łej ludności W roku 1860 magazyn zbo­
żowy odsprzedany został zarządów’ gmin­
nemu, a po 10 latach nabył go od gminy 
Zarząd Dóbr Arcybiskupich, który utrzy­
mał w Hermanicach „Spółkę Magazynu 
Zbożowego”, do której przystąpiły sąsia­
dujące gminy i więksi właściciele grun­
tów. Pu drugiej wojnie światowej przejęły 
i rozbudowały magazyn Polskie Zakłady 
Zbożowe.

Największą plagą ludności była pań­
szczyzna. Pańscy poddani musieli bezpłat­
nie wykonywać roboty polne, a za naj­
mniejsze wykroczenie czy nieobecność w 
pracy stosowano surowe kary bicia. Arcy- 
książęcy ekonom był równocześnie sędzią 
w hermanickich posiadłościach i folwar­
ku.i re«sitosci hhumc

I JÓZEF
H Nowy właściciel — Jan Goczałkowski 
H — został w roku 1590 zaliczony do stanu 
S rycerskiego, który był zobowiązany do- 
g trzymać wierności księciu, pełnić służbę 
B wojskową lub też dawać z zakupionych 
g posiadłości żołnierza. W roku 1600 Her- 
= manice musiały dać jednego Strzelca z 
B pancerzem i hełmem żelaznym oraz jed- 
B nego konia.
ËË W okresie średniowiecza wioska często 
B przechodziła z rąk do rąk. Po Goczałkow- 
= skich przeszły Hermanice w posiadanie 
B szlachcica Joachima Wacława Posadow- 
B skiego, który był również właścicielem 
B Bladnie i Nierodzimia, a następnie nabył 
g je Spens z Bródna. W połowie 18 wieku 
g przeszła w ręce hr. Mattencloid, a w loku 
B 1793 nabył ją książę sasko-cieszyński Al- 
= bert, a tym samym stała się domeną Ko- 
g mory Cieszyńskiej.
= Zmienny, przeważnie ciężki był los Her- 
B manie Wioską frymarczyła nie tylko szla- 
= chta i możnowładcy, ale przemaszerowu- 
E jące wojska wykorzystywały i ograbiały 
S mieszkańców. Poza przemarszem wojsk 
g nieraz nawiedzała Śląsk posucha, pano- 
= wał głód, choroby dziesiątkowały ludność. 
= Za< zę*o  odczuwać braki w sile roboczej, 
B potrzebnej w przemyśle ustrońskim i na 
S roli. W roku 1816 został zbudowany przez 
g Komorę Cieszyńską magazyn zbożowy w 
g Hermanicach nazwany przez miejscową 
g ludność „sypanim”. W latach urodzaju 
g gromadzono w nim zapasy zboża, które

PILCH
Najstraszniejsze dla ludności były lata 

1840 — 1850. Na skutek posuchy i potwor­
nej nędzy pomarła z głodu i najróżniej­
szych chorób masa ludności. Nawe t cmen­
tarz ustroński nie potrafił w tym czasie 
pomieścić wszystkich ofiar i musiał zostać 
powiększony.

Na rozwój wsi wywarł duży wpływ 
przemysł. W pierwszych latach 19 wieku 
wybudowano w Hermanicach prymityw­
ną palarnię spirytusu. W roku 1880 zo­
stała ona wyposażona w najnowoczi mniej­
sze urządzenia, które na skutek eksplozji 
kotła zostały w roku 1909 zupełnie znisz­
czone.

Miejscowe i okoliczne lasy dostarczały 
drzewa do produkcji węgla drzewnego, 
który z milerzy hermańskich był dostar­
czany dla przemysłu ustrońskiego. Naj­
dłużej jednak utrzj mał się w Hermani­
cach przemysł papierniczy. Fabryka pa­
pieru została założona w r. 1838 przez pa­
piernika Józefa Wojkowskiego, zatrud­
nionego w charakterze mistrza w hucie 
„Teresa" w Lstroniu. Późniejszy właści­
ciel Józef Kozieł rozbudował papiernię, 
sprowadził nowoczesne urządzenia i ma­
szyny do produkcji różnego rodzaju pa­
pieru i tektury. Fabryka papieru utrzy­
mała sie do okresu międzywojennego i zo­
stała zlikwidowana około roku 1930.

Największy wpływ na rozwój wsi wy­
warł jednak przemysł ustroński. W okre­
sie największego jego rozkwitu i wzro-

prawą

wyrzą-

każdej 
tak że 
stronę

stu zatrudnienia zaistniał poważny brak 
mieszkań dla robotnikuw, sprowadzanych 
do hut z odległych nieraz miejscowości. 
Wówcz s Komo: a Cieszyńska przeznaczy­
ła część pola w Hermanicach pod budowę 
kolonii robotniczej. Roboty rozpoczęto w 
roku 1870 i trwały do ukończenia ostat­
niego budynku przez blisko 20 lat. W ro­
ku 1874 wybudowano w tejże kolonii jed- 
noklasową szkołę powszechną. Kiedy w 
roku 1902 rozszerzono szkoły w Ustroniu 
na 6-klasowe, szkoła w Hermanicach zo­
stała zlikwidowana.

Wielkim nieszczęściem dla Hermanie 
były częste powodzie. Nieuregulowana Wi­
sła stawała się przy większych opadach 
żywiołem, który wlókł drzewa, kamienie, 
zrywał brzegi, zbierał plony, zabudowa­
nia i prawie zupełnie niszczył brzegi Mły­
nówki, wodą, z której pędzono papiernię 
tartak i młyn w Hermanicach. Początko­
wo Wisła płynęła lewą stroną wioski w 
okolicy obecnej Bladnicy, lecz po 
powodzi zmieniała swoje koryto, 
ostatecznie przeszła na 
miejscowości.

Największe spustoszenia i straty r.“-—- 
dziły powodzie z lat 1850, 1872, 1894 i ”1909. 
Na skutek długotrwałych interwencji za­
rządów gmin Ustroń i Hermanice uzyska­
no w roku 1890 od rządu w Opawie zgo­
dę na uregulowanie rzeki Wisły na linii 
Ustroń — Skoczów. Rozpoczęto roboty 
pod kierownictwem inż. Hcrcmańskiego 
i Koniecznego. Regulacja przeprowadzona 
wielkim wysiłkiem i kosztem, nie uchwy­
ciła w karby wód rzeki i po wielkiej po­
wodzi w roku 1909 nie pozostało z niej 
ani śladu.

Hermanice od samego początku swego 
istnienia były wsią rolniczą i polską. 
Szlachta z biegiem lat wynarodowiła się, 
przeważnie zniemczyła, a lud pozostał pol­
ski i używał tylko języka polskiego. Na 
zmianę w kształtowaniu się języka wy­
warł pewien wpływ dopiero przemysł 
urtroński.

Właściciele fabryk sprowadzili fachow­
ców z Niemiec, Austrii i Czech i niektó­
rzy z nich osiedli w kolonii robotniczej 
w Hermanicach. Z chwilą upadku prze­
mysłu opuścili miejscowość i stan liczbo­
wy cudzoziemców zmalał.

W związku z powstaniem większego 
skupiska robotniczego w Hermanicach 
znalazły tam podatny grunt nowe prądy 
społeczne, jakie poruszyły Śląsk w ostat­
nich latach ubiegłego stulecia, a głównie 
socjalizm. Wielu spośród założycieli or­
ganizacji zawodowej i politycznej w 
Ustroniu pochodziło z Hermanie.

odznaki: „Zasłużony dla kultury 
polskiej”, przyznane im przez 
Ministra Kultury i Sztuki PRL.

JUBILEUSZ 
TADEUSZA BŁANIKA

Koło PZKO w Rychw. tdzie 
urzauziło w ramach 25 lecia 
Związku koncert Zespołu Pieśni 
i Tańca „Olza”, poświęcony jed­
nemu z członków Zespołu, Ta- 
di •' 'szowi BL ANTKOWI.

Ten zasłużony pedagng i 
lingwista .oraz świetny inter­
pretator pieśni ludowych rozpo­
czął działalność muzyczną już w 
czasach akademickich („Jedność 
Akademicka"), a potem konty­
nuował ją w pezetkaowskim 
zespole tanecznym Ferdynanda 
Króla z Lutni Górnej.

Koncert, zorganizowany w 
Rvchwaldzie, jest 250 (!) wystę­
pem Błanika z Zespołem „Ol­
za”.

Za osiągnięcia w krzewieniu 
kulturv muzycznej Zarzad Głów 
nv PZKO przyznał jubilatowi 
Złotą Odznakę za zasługi. JO

ODZNAKI
DLA DZIAŁACZY PZKO

We wtorek, dn!a 19 grudnia 
ub. roku, odbyło się w Konsula­
cie Generalnym PRL w Ostra­
wie spotkanie przedstawicieli 
tej placówki dyplomatycznej z 
czołow rm aktywem kultural­
nym PZKO. W czasie spotkania 
Ki nsul Generalny PRL w Ostra 
wie mgr inż. Władysław HER­
MAN wręczył Wandzie WRON- 
KOWE.T. prof. Gustawowi FTF.R- 
LI. dr Danielowi KADLUBCO- 
WT, Władysławowi NTFDORiE 
oraz Franciszkowi ŚWIDROWI

WYMIANA KULTURALNA

Pod koniec ubiegłego miesiąca 
zespó teatralny Szkoły Podsta­
wowej im. Bohaterów Wester­
platte w Kończycach Wielkich 
wystawił w Domu Kultury we 
Frydlandzie bajkę Jana BRZE­
CHWY pt. „Kopciuszek”. Wy­
stęp młodych artystów-amato­
rów, który' odbył się w ramach 
wymiany kulturalnej i oświa­
towej z Czechosłowacją, przy­
niósł im uznanie licznie przy­
byłej publiczności.

Bajkę Jana BRZECHWY reży­
serowała kierowniczka świetli­
cy szkolnej — Irena HANZEL.

(ź)

BOGUMIŃSKI 
INFORMATOR

I
Wiele Kół Polskiego Związku 

Kulturalno — Oświatowego na 
Zaolziu wydaje informatory, za­
wierające mniej lub bardziej 
wyczerpujące informacje, doty­
czące ich wielopłaszczyznowej 
działalności. Prawdziwie wzor­
cową tego typu publikacją jest 
informator Koła PZKO w No­
wym Boguminie.

Ô jego atrakcyjności decydu­
ją zarówno duża objętość (8 
stron), jak bogata srata graficz­
na, a zwłaszcza zwięzła i rzeczo­
wa zawartość merytoryczna.

(JO)

ZfCtufr
PROPOZYCJI

Docent Jerzy Okoński z 
Instytutu Zootechniki PAN w 
Grodźcu mówić będzie w dniu 
6 styczma br., q godzi iią 18.

w „Naszym Kąciku”, o swym, 
kilkutygodniowym pobycie w 
Mongolii. Bawił on tam jako 
ekspert RWPG.

Relacje z tego egzotycz­
nego kraju uzupełnią koloro­
we przeźrocza.

W ramach „Kwadransu o 
turystyce”, informacja na te­
mat 100-lecia turystyki pol­
skiej, które przypada na rok 
1973. (X)53232348235323892353485353482323482302234823484848482323232353534848485353482353232348482323485353484848234802534823235353532348232302234848485353235348235348235348232348485353234802485353235348
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StacjaRok 1972 na spcr!s3io
PUEZI4AR

BESKIDÓW najlepsza na Śląsku
HOKEJCzy bcdzic śnieg?

NARCIARSTWO

SZACHY

SPORTY SAMOCHODOWE

Cieszyńscy judocy w czrsie treningu. • Fot.: Paweł Czupryn;

Atrakcyjny turnie' judo
samo.

Nowe władze
INNE DYSCYPLINY

LZS „Orzeł" Zabłocie Trybuna trenera
PIŁKA NOŻNA

Sukces tenisistów Kuźni Ustroń
1 awanse-

SIATKÓWKA

mistrzostw

się

Tenisiści z Ustronia,

ZIEMI CIESZYŃSKIZJ

koniec sezonu tenisowego od-

Spółdzielnia Pracy

W pełnym wyborze USŁUGI WU^U-KANAliZ^E
suszarki do włosów
maszynki do golenia

Dział Usług pod adresem jak wyżejaparaty do masażu
opiekacze do chleba

poleca

cSSSkrl 230kr

znowu
Karol

sezonu 
liderem

rezerwa
Pruchna

„dzl- 
drugi 
Dębo-

Należy odnotować dobre wyniki 
szkolnych lekkoatletów na Igrzy­
skach Młodzieży, jak też w ry­
walizacji między Oddziałami SZS.

które 
w pa- 
przed- 
dyscy-

Odbył się 
chodowy po 
Puchar “ '

1 Andrzeja
pierwsze 

Technikum 
Technikum 
floate si at­

ze s pół x

bezkonku- 
o mistrzo-

tytui 
jąc w 
Bącol

i. a młodzicy 
BKS Bielsko-

tenisistom z 
Siemianowi- 
przez ZMS.

zdobył 
Cieszyńskiego

W sportach modeli latających ! 
rakiet nadal przodują w kraju 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Istebnej. Wychowankowie 
Tadeusza Macie jeżyka obchodzili 
w tym roku jubileusz 10-lecla wy 
puszczenia w swojej wiosce pierw 
szej rakiety.

W wadze piórkowej zwyciężył 
Kopeć z Gwardii Katowice,

Atrakcyjnym turniejem klasyfika­
cyjnym w judo otwarto tegoroczną 
ZMS-owską akcję „Zima 1973“. Wzię­
li w nim udział, oprócz zawodników 
z Sekcji Judo LOK przy Fabryce 
Maszyn 1 Narzędzi ‘____
także czołowi judocy z innych 
bów: Gwardii Katowice i GKS 
dzislaw.

Pięknym sukcesem młodych siat- 
kftrzy z Zespołu Państwowego Tech­
nikum Rolniczego w Cieszynie zakoń-

Słablej niż się spodziewano, 
walczyli w tym roku pingpongiści, 
lekkoatleci 1 koszykarze.

W tym roku Cieszyn wzbogacił 
się o piękną nowoczesną halę 
sportową, którą wybudowano przy 
pomocy dawnej CELNY na sta­
dionie KS Cieszyn.

Piękną salę gimnastyczną o- 
trzymall także uczniowie Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w Sko­
czowie.

Jaki będzie nadchodzący Nowy 
Rok*  Są szanse, aby sport cie­
szyński odnosił większe sukcesy.

(cz)

Lech 
_ ___ ____ przed

Ireneuszem Piątkowskim z GKS Wo­
dzisław 1 Bronisławem Kuchejdą z 
LOK Cieszyn. W wadze lekkiej trlum 
f owali judocy z Katowic: Jan Ku­
rek, Adam Piotrowski 1 Andrzej Czcr- 
mak. Podobnie było w wadze cięż­
kiej, w której pierwsze trzy miejsca 
zajęli zawodnicy Gwardii: Ryszard 
flatus lak, Jan Zawada i Jerzy Ha*  
merlik.

Zwycięzcy w poszczególnych kate­
goriach otrzymali z rąk przewodni-

PTTK „Eucznik“

Tutaj siatkarze KS Cieszyn za­
notowali spory sukces, «wansu-

czyły się wojewódzkie mistrzostwa 
szkół rolniczych i CRS. które odby­
ły się niedawno W Benduszu (pow. 
Myszków).

Podopieczni nauczyciela 
Zrnil ero wskiego zdobyli
miejsce. wyprzedzając 
Ogrodnicze z Bielska 1 
Rolnicze z Bcndusza. W ! 
karze Cieszyna pokonali 
Bielska 2:0 (15:1, 15:5).

A oto skład zwycięskiego zespołu: 
Mariusz Pawlik, Janusz Sieni a sz. 
Piotr Osîadacz, Marek Grrnbuś, Jó­
zef Mazurek, Mieczysław Brachaczek, 
Waldemar Barański, Wiktor Kłsiala, 
Czesław Chodykin, Zbigniew Piłśniak, 
Andrzej Czyrek 1 Ryszard Lis. (cz)

Stacja Turystycx- 
^Nowlna“, Wisła, Nowa 

gospodarz Wanda Czernik.
miejsce — Stacja Turystyczna 
„Nad Wisłą“, Nlerodzlm, gos- 
Elżbieta Śmieja.

kowych. Wśród seniorów najlepszym 
okazał się Jan Mojeścik. przed Janem 
Polokiem, zaś w grupie juniorów 
triumfował Krzysztof Seman przed 
swoim bratem Eugeniuszem Sema- 
nem. wśród młodzików najlepszym 
byl Janusz C«yt, a wicemistrzem zo­
stał Leszek Cieślar.

przy
Elektrycznych.

klu-
Wo-

ROKU 1972 sportowcy na­
szego powiatu zanotowali 
sporo sukcesów. Były też 
przykre porażki, • - 
długo pozostawały 
mięci kibiców. W 

stawoinej poniżej paradzie 
plin sportowych pragniemy przy­
pomnieć dobre i złe chwile cie­
szyńskiego sportu w mijającym 
roku.

Ubiegły rok był bardzo szczęśliwy 
dla tenisistów ziemnych ustrońsklej 
Kuźni. Obie drużyny tego klubu, za­
równo seniorzy jak 1 juniorzy, zdo­
byli tytuły mistrzowskie 
wali do wyższych klas.

WYPOŻYCZAM suknio ślubne, wie­
czorowe, welony, peleryny. Rollńska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackiego 

153386g

Najwięcej sukcesów, tradycyj­
nie już. zanotowali narciarze. Zdo 
byli oni 15 tytułów mistrzów 
Polski, wywalczyli 24 drugie lo­
katy 1 16 trzecich miejsc. Mistrza­
mi Polski zostali: Gustaw Mar- 
tynek (LKS Wisła _ Jaworzynka) 
w biegu na 15 km, Jan Legierski 
w biegu na 10 km, Henryk Taj- 
ner w skokach juniorów grupy A 
i Apoloniusz Tajner w skokach 
juniorów grupy C. Słabe wyniki 
uzyskali natomiast seniorzy. Je­
dynie Paweł Gorzołk*  był 2 w 
biegu na 30 km, trzeci na 50 km 1 
5 na 15 km.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje doskonała postawa Jana 
Leglerzkiego z Koniakowa, który 
drugi raz z rzędu zdobył tytuł 
wicemistrza Europy w dwuboju 
klasycznym, Stanisława Kawuloka 
który był piąty w tej konkurencji 
i JÓEUfa Tajner*  z Goleszowa, 
który uplasował się na 6 miejscu 
w skokach otwartych.

Należy także odnotować kolejny 
tyluł mistrzowski Śląska młodych 
narciarzy z MKS Istebna w kon­
kurencjach klasycznych.

Po raz pierwszy zorganizowano 
w naszym powiecie na stoku Czan 
torti ogólnopolskie zawody w nar- 
tosankach. Puchar naszej Redak­
cji zdobył Jerzy Malik z ,,Rol- 
fiprzętu" Skoczów.

W ub. roku rajdowym samocho 
dowym mistrzem Śląska w ka­
tegorii do 850 ccm została Jani­
na Kapitan z cieszyńskiej Dele­
gatury Automobilklubu Śląskiego. 
W tym roku tytuł najlepszego 
rajdowca Śląska * ' * 
kierowca 
Fober.

Pierwsza drużyna była 
rencyjna w rozgrywkach 
itwo klasy A. W bież, sezonie zoba­
czymy tenisistów Kuźni w Lidze O- 
kręgowej. junlórzy awansowali nato 
miast do klasy A.

pOKOJE dla turystów zmotoryzowa­
nych 1 niezmotoryzowanych — pole­
ca: Gajda. Żory, Pszczyńska 18.

g-15397

jąc do Ligi Okręgowej. W tym 
sezonie drużyna nasza gra ze 
zmiennym szczęściem. Dobrze spi­
sują się nadal młodzi siatkarze 
Olimpii Goleszów, którzy w Li­
dze Juniorów należą do czołówki.

WYDAWCA: RSW „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH”, Sl.ĄSKTE 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1, 40-098 KATOWIC E. 
DRUK: RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, Prasowe Zakłady Graficz­
ne, ul. Liebknechts 22, 40-083 K \- 
TOWICE. Redaguje: ZESPÓŁ. 
Adres REDAKCJI: ul. Rynek 12,

Bardzo dobrze spisują się w roz 
grywkach Ligi Międzywojewódz­
kiej hokeiści na trawie KS Cie­
szyn. w ub. sezonie zabrakło im 
tylko 3 pkt do awansu do I ligi, 
zaś rundę jesienną tego sezonu 
zakończyli na 5 miejscu.

Podobnie jak w poprzednim se­
zonie, tak i w tych rozgrywkach 
słabo grają hokeiści na lodzie.

• TI miejsce — uzyskała Stacja 
Turystyczna PTTK „Wanda“, Wisla, 
Nowa Osada — gospodarz Wand*  
Burda.

O Ile warunki śniegowe ulegną po­
prawie. to w przyszłym tygodniu zo­
baczymy na skoczni w Malince czo­
łowych zawodników europejskich, 
którzy będą startować w tradycyj­
nym już „Pucharze Beskidów” — 
imprezie organizowanej przez PZN 

1 redakcje ..Trybuny Robotniczej”.
Konkurs sknków zapowiada się nie 

zwykle atrakcyjnie, gdyż zapowie­
dzieli udział czołowi skoczkowie 
Związku Radzieckiego. CSRS, NRD. 
Austrii, Finlandii. Jugosławii. Kana­
dy, USA Wegier i cała czołówka kra 
jowa, z mistrzem olimpijskim Woj­
ciechem Fortuna na czele.

Pierwsze dwa konkursy rozegrane 
zostaną na skocz.n! ach Podbeskidzia 
— 10 atycania w Szczyrku 1 12 w Ma­
lince.

Dla trzech najlepszych skoczków 
w punktacji łącznej „Pucharu Be­
skidów” przygotowane zostały pięk­
ne kryształowe puchary redakcji 
„Trybuny Robotniczej”. Natomiast 
główną nagrodę rzeczową ufundował 
członek Rady Państwa, przewodni­
czący WRN w Katowicach gen. Jerzy 
Zictek.

Oczekuje się m. in. przyjazdu ta­
kich skoczków, jak Ranka. Ilnehnel, 
Matu«, Dole tal, Äschen bach, Reiner, 
1 Schmidt. (oz)

• III miejsce
na PTTK -----
Osada

• IV 
PTTK 
podarz

Jak więc widzimy, wielki sukce« 
odniosły stacje PTTK z naszego po­
wiatu. które znalazły najwyższe uzna­
nie w oczach turystów i wczasowi­
czów goszczących n*  Ziemi Cieszyń­
skiej.

Należy dodać, te wśród wyróżnio­
nych stacji Jest także znaczna ilość 
obiektów z górskich miejscowości na­
szego powiatu. Np.: „Podhalanka" i 
„Juli* “ z Wisły. Nowej Osady. »,Leś­
ny Gród“, Wisła-Czarne, „Lotos”. 
Ustroń-Jelenica, „Orion“ Ustroń oras 
stacje prowadzone przez Annę Kacz­
marzyk (Koniaków), Wiesława Mollna 
(Wlsla-Centrum). fez)

Ludowy Zespół Sportowy ..Orzeł” 
w Zabłociu należy do lepszych klu­
bów wiejskich w naszvm powie­
cie. Rok ubiegły był szczególnie 
owocny dlą działaczy LZS. Wybu­
dowali oni bowiem, obok boiska, 
okazała szatnię sportowa, w której 
oprócz magazynów na sprzęt i łaż- 
Di — znajduje się także piękna sal­
ka zebrań.

LZS „Orzeł” Zabłocie zrzesza w 
swych szeregach ponad 50 człon­
ków. którzy działała w czterech sek 
ciach: piłki nożnej, siatkówki, tury­
stycznej i szachowej. Naiwiększe 
sukceSv notują piłkarze, którzy na­
leżą do czołówki w klasie B.

Na ostatnim zebraniu sprawozda w 
Czo-wyborczym wytyczono plan 
pracy na najbliższy rok i wybrano 
nowe władze klubu. Do najpilniej­
szych spraw należy wykonanie 
ogrodzenia siatkowego wokół bois­
ka i wybudowanie obiektów towa­
rzyszących. jak skoczni i rzutni.

Do najbardziej oddanych działa­
czy klubu naležv zaliczyć Tadeusza 
Bukowskiego. Edwarda Kusia i Ro­
man*  Ł)u brańskiego, a do nailen- 
Szych niłkarzv: Wiesława Teklę, 
Władysława Bukowskiego, Jæszka 
Szweblika. Bolesława Billiga i Mie­
czysław*  Janika.

Prezesom LZS został ponownie 
Tadeusz Bukowski, ześ honorowym 
Prezesem wybrano dyrektora miej- 
®^owei szkoły mgr Władysława 
G*bzdyla.  (cz)

Należy odnotować awans sza­
chistów Olimpii Goleszów do II 
ligi, mistrzostwo Śląska Karol*  
Pin kas*  i H lokatę Jerzego Ku- 
bienia na międzynarodowym tur­
nieju w Bratysławie.

Zawodnicy z Ustronia wygrali kilka 
■trakcyjnych turniejów. Dwukrotnie 
pokonali m. In. silną drużynę TJ Trzy 
nlec. W Ustroniu Kuźnia wygrała 8:7, 
a w Trzyńcu 11:5. Seniorzy i junio­
rzy brali także udział w tradycyjnym 
turnieju o Puchar Ziemi Żywieckiej, 
juniorzy Walczyli o Puchar J. jędrze 
jewskiej i H. Jonazty w Katowicach, 
w mistrzostwach Slaska. 
w turnieju 50-lecia 1 
Biała.

Upominki, które zawsze sprawią 
przyjemność to drobiazgi ze zme 
chanizowanego sprzętu domo 
wego.

Sezon piłkarski 1971/72 należał 
do słabszych w historii naszego 
plłkarstwa. Po rocznym pobycie 
w Lidze Okręgowej do klasy A 
spadł Cukrownik Chybie, a nikt 
z naszych klubów nie awansował. 
Beskid Skoczów uplasował się na 
2 miejscu, a Kuźnia Ustroń na 3. 
Do klasy A awansował LZS „Spój 
nia” Marklowice, a do B 
Beskidu Skoczów» LZS 
i POM Nicrodzim.

Na półmetku nowego 
1972/73 KS Cieszyn jest 
w klasie A. przed Cukrownikiem 
Chybie, zaś w klasie B prowadzi 
Wicher Kaczyce,

W tradycyjnym turnieju 
kich drużyn” już po raz 
triumfowali piłkarze Zorzy 
wiec.

zdobywając 
tytuły mistrzowsku udowodnili, że 
„biały sport” mott się rozwijać nie 
tylko w wielkich centralnych ośrod­
kach. ale przy dobrej pracy i pomo­
cy finansowej, równlet w małych 
miasteczkach. (cz)

Zamówienia od osób prywatnych oraz od 
instytucji i przedsiębiorstw przyimuje:

również rajd 
Ziemi Cieszyńskiej o 

------------ „Głosu", który zdobył 
Kazimierz Lanc z Cieszyna, jadą. 
cy na „Fiacie 850".

Niedawno mieliśmy okazję zoba­
czyć na ekranach telewizorów mło­
dych szachistów z Wisły. Telewizja 
katowicka, w programie pt. „Szkoły 
przodujące w kraju”, pokazała repor­
taż z masowych zajęć szachowych w 
świetlicy Szkoły Podstawowej nr 1 
w Wiśle, prowadzonych przez znane­
go działacza szachowego, nauczyciela 
Tadeusza Przybyłę. Młodzież w cza­
sie gry posługiwała się specjalnymi 
podręcznikami i zegarami szachowy­
mi. co się rzadko spotyka w szko­
łach podstawowych.

Wiślańska szkoła była pierwszą w 
kraju, gdzie w 1945 roku Tadeusz 
Przybyła założył szkółkę szachową. 
Dopiero w dwa lata później podob­
na szkółka powstała w Żorach. Czę­
sto odbywały się pojedynki między 
młodymi szachistami z obu miejsco­
wości. Od 1947 wiślańscy Szachiści 
reprezentowali kilkakrotnie nasz po­
wiat na szczeblu wojewódzkim, od­
nosząc sukcesy na Młodzieżowych 
Olimpiadach Szachowych.

Chlubą szkółki są dzisiaj: Karol 
Finkas — aktualny mistrz Śląska se­
niorów i Jerzy Kubień — mistrz Ślą­
ska juniorów. Należą oni do czołówki 
krajowej, czego dowodzą m. in. ostat­
nie mistrzostwa Polski. (cz)

Dobiega końca III Ogólnopolski 
konkurs — plebiscyt pod hasłem 
„Stacje turystyczne PTTK zaprasza­
ją", którego oiganizatoraml są: Pol­
skie Towarzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze, redakcja katowickiego 
„Sportu“, Klub Dziennikarzy Tury­
stycznych SDP oraz WKKFIT.

Zarząd Okręgu PTTK w Katowi­
cach, jako pierwszy w kraju, doko­
nał już oceny swych stacji.
• I miejsce i prawo udziału w fi­

nale przypadło Stacji Turystycznej 
PTTK „Bucznik“ w Istebnej nr 482, 
której gospodarzem jest Jadwiga Ka­
wulok.

Już w poprzednim sezonie pro­
wadzona była przez Wojewódzki 
Ośrodek Metodyczno - Szkolenio­
wy w Katowicach jednolita ocena 
trenerów, prowadzących szkolenie 
w różnych dyscyplinach sportu 
Ponieważ klasyfikacja ta zdała 
w pełni egzamin, dlatego objęto 
nią trenerów również w tym se­
zonie.

wśród najlepszych trenerów u- 
biegłego sezonu znalazło się 4 
szkoleniowców z naszego powia­
tu: Leopold Tajner i Józef Hole- 
ks*  z ROW Koniaków, Edward 
Rojek z goleszowskiej Olimpii 1 
Emil Gaztir z LKS Wisła - Ja­
worzynka.

W ogólnej klasyfikacji Leopold 
Tajner uplasował się na drugim 
miejscu, gromadząc na swoim 
koncie 959 pkt. Józef Holeksa był 
czwarty (678 pkt), Edward Rojek 
6=my (498 pkt)» a Emil Gnur 
dziesiąty (442 pkt). (cz)

Najlepiej powiodło 
Ustronia na turnieju 
cach. zorganizowanym przez ZMS. 
Juniorzy: Zenon Mojeścik, Krzysztof 
Seman oraz Eugeniusz Seman doszli 
w grupach pojedynczych do ćwierć­
finałów. Krzysztof Seman odpadł, po 
zaciętej grze, z późniejszym mistrzem 
turnieju J. Dobrzańskim (przegrywa­
jąc 4:6 1 8:7). a Eugeniusz Seman 
uległ wicemistrzowi tej impreay H. 
Bącolowi (3:6. 8:6. 6:8). Natomiast pa- 

Seman — Z. Mojeścik zdobyła 
wicemistrzowski, przegrywa- 

finale z dwójką Dobrzański — 
1:6 1 3:6.

Pod 
byl się turniej o mistrzostwo Ustro­
ni*  we wszystkich kategoriach wle-

Atmosfera w sekcji tenisa ziemne­
go jest dobra. Frekwencja na trenin­
gach zawsze wysoka, co jeet na pew­
no zasługą również oddanych instruk 
torów Jana Mojeśclka i Jan*  Poloka.

Na zakończenie podajemy końcowe 
tabelki z drużynowych 
Śląska za 1972 rok.

zyczy
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Z okazji Nowego Roku 1973 szczęścia oso­
bistego i zadowolenia z naszych usług PT 
Klientom

Remontowo-Konserwacyjna „Rzemieślnik 
w Cieszynie, ul. Bielska COa, tel. 10-46 i 10-85 
zawiadamia zainteresowanych, źe w okresie 
zimy wykonuje w bardzo krótkim terminie

Ogłoszenia drobne
ZASTAWĘ 750. w dobrym stanie, na 
chodzie — sprzedam. Cieszyn, Szone- 
n» Va m. 6. g-15396

czącego Zarządu Powiatowego ZMS 
Kazimierza Raszki dyplomy i nagro­
dy rzeczowe.

Na zakończenie turnieju przeprowa­
dzono plebiscyt na najlepszego za­
wodnika sekcji judo LOK w roku 
1972. Został nim jednogłośnie Broni- 
nistaw Ku che jda, który otrzymał pięk 
ny Puchar ZP ZMS.

Ustalono także kadrę, która w ro­
ku 1973 bronić będzie barw sekcji. 
Weszli do niej : Tomasz Perchała, Bro 
nislaw Kuchcjd*.  Franciszek Studenc­
ki, Ryszard Palica, Roman Mitręga, 
Piotr Hernik. Tadeusz Fiedor.

Grudniowy turniej klasyfikacyjny 
w judo byl ostatnią imprezą w 1972 
roku, organizowaną przez Sekcję 
LOK wspólnie z Zarządem Powiato­
wym ZMS. Mamy nadzieję, te w bież, 
roku ta współpraca nadal się bę­
dzie dobrze układała i zobaczymy w 
Cieszynie wiele atrakcyjnych imprez 
i zawodów. (cz)
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SKLEP „ELDOM
Cieszyn 

ulica Szeroka 1

Wiślańscy 
szachiści vj ÏV

1973

M-U

ZWYCIĘŻYLI W TURNIEJU

KLASA — A (seniorów)

KUŹNIA USTROŃ 7:0 55:8
Górnik Świętochłowice 5:2 32:31
Victoria Częstochowa 4:3 37:26
S te m łanowi cza nka 4:3 27:36
Gwarek Tarnowskie Góry 3:4 25:38
BKS Bielsko 2:5 26:37
GRT Gliwice 2:5 26:37
Slavie Ryda 1:6 24 :39

KLASA — B (juniorów)

KUŹNIA ustroń 7:6 46:26
Slemlanowiczanka 5:2 44:19
GKT Gliwice 5:2 32:31
Zagłębdanka 3:4 37:26
AKS Chorzów 3:4 32:31
Świętochłowice 3:4 36:36
Baildon Katowice 1:6 18:45
Zagłębie Sosnowiec 0:7 16:47
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W dawnych czasach, Szwaj 
carzy zaciągali się do obcych 
wojsk, służąc za żołd.

wiosna. Już teraz trzeba pla­
nować, jako nas czako robo­
ta.

A jak byfcie potrzebowali 
Inszych rad, to napiszcie...

TblKŁPR 
ZEMI 

ffisaaííK©-

SŁOWA, 
TYLKO SŁOWAI

ROZWIĄZANI® 
FO rO-KONKURSU NR 5«
Zamieszczone w nr 51 (1163) 
dnia 17 grudnia ub. r. zdję-

kapuste po 
zajónce 
chodzić

Z wiosnóm bydzie moc ro­
bot)/. Już teraz trzeba my­
śleć, kaj zasadzić przibp, że­
by ich letnicy w lecie nie 
podeptali, kaj pochować 
pstrónpi, żeby ich aspóń po­
re zostało, bo zanosi sie na 
to, że jak tak doli pujdzie, 
to nasze dziecka bydóm ło-

gawędy 
baśnie 
legendy

Sklepy nasiennlcza otrzy­
mały wprawdzie po kilka 

Sędzia: Czy oskarżony
przyznaje się, że opowiadał 
te wszystkie bezeceństwa o 
powódce?

Oskarżony: Skądże! Ja ni­
gdy nie opowiadam o tym, o 
czym mówi całe miasto.

On: Kochanie, czy ty u- 
miesz również gotować?

Ona: Oczywiście, przecież 
mama mi to wczoraj dokład­
nie pokazała.

W popularnych ośrodkach zimowych województwa ka­
towickiego będą po 10 stycznia ’973 wolne miejsca. Mię­
dzy innymi wolnymi miejscami dysponować będą: Wisła, 
Ustroń i Wisła, a w powiecie bielsko-bialskim: Szczyrk, 
Bystra i Jaworze. (x) Nie blorąc w obronę Klubu 

Sportowego, przypomnieć pra­
gniemy, że to go: podarze Cie­
szyna pozbawili mieszkańców 
miasta — a szczególnie mło­
dzież — lodowiska. Czas zatem 
położyć kres wszelkim sporom 
kompetencyjnym oraz osta­
tecznie zakończyć wlokącą się 
od lat „sprawę cieszyńskiego 
lodowiska**  (TK)

Choć moglibyśmy wybrać in­
ną formę uczczenia pamięci 
autora „Faraona**. Jest bowiem 
w naszym mieście ulica, której 
Bi leslaw Prus patronuje. Ale 
Jest leż to chyba najgorsza 
ulica w Cieszynie. A na doda­
tek położona w pięknej dziel­
nicy willowej, na spokojnym 
i zacisznym pr edmieściu. Nie­
śmiało podpowiadamy: m«> 
zamiast udziału w budowle 
ogólnopolskiego pomnika, „po­
stawimy** pis arzowl nasz, cie­
szyński?...

Kolejne, miesięczne spot­
kanie członków Cieszyńskie­
go Klubu Hobbystów, dzia­
łającego przy Miejskim Do­
mu Kultury, odbędzie się 
dnia 11 bm. Prelekcję o cie­
kawych dziejach zegarów 
oraz o ich budowie 1 różnym 
prze naczeniu, wygłosi inż. 
Rudolf Potoczek.

Początek spotkania o godz. 
10.30, w salce klubowo-wy- 
stawowej Miejskiego Domu 
Kultury w Cieszynie (par­
ter). (tk)

Na premierze jednego ze 
swoich utworów Bernard 
Shaw był wywoływany kil­
kakrotnie przed kurtynę. Ca­
ła widownia przyjmowała go 
burzą oklasków, tylko jeden 
w.dz na galerii stale gwizdał.

— Mój drogi — zwracając 
się w stronę galerii, powie­
dział Shaw — ja się z panem 
zgadzam, pan ma rację, ale 
cóż poradzimy my dwaj prze 
ciwko całej widowni?

Wprawdzie tafla lodu umo­
żliwia korzystanie z niej, ale 
odzież 1 buty pozostawiać trze­
ba na

Czas zatem szyhko uzupeł­
nić braki, byśmy mogli brć 
przyjaciółmi fauny nie tyl­
ko w słowach. (r)

Jeszcze dwa lata temu spra­
wa mogła być zabawna, ale 
obecnie spór pomiędzy władza­
mi Klubu Sportowego, a go­
spodarzami miasta zaczyna być 
Irytujący. Jedni się oglądają 
na drugich i jedni drugim udo­
wadniają... kompetencje do 
ostatecznego zakończenia spra­
wy.

GLOS nieraz już apelował 
dokarmianie ptactwa w

Popularni radiowi Matysiako­
wie z powodzeniem komy, 
nuują wśród społeczeństwa 
polskiego zbiórkę złomu meta­
li kolorowych na budowę pom­
nika Bolesława Prusa. Akcja 
ta cieszy się niesłabnącym po 
wodzeniem. A co my, w Cie­
sz*  nie? My w Cieszynie może­
my się jedynie... wstydzić. 
Niestety.

ASTANAW1AŁ.EM się, 
dlaczego od dłuższe­
go czasu nie można 
spotkać Cieślaia z 
Gronia. Toteż kiedy 
go ostatnio spotka­
łem, ogromnie się 

ucieszyłem, on zresztą rów­
nież i zaczął z miejsca:

— Wiycie, z jednej stróny 
ta grypa, czy jak to pra- 
wióm — hónkóng. mo swoi 
dobre stróry. Nó bo jak 
człowiek tno gorónczke, to 
tnu je łokropnle ciepło i nie 
musi u> piecu hajczyć. Przi- 
szporuje wónglo, a potym, 
jak gnrónczka minie. to se 
leży w łóżku, wszyscy kole 
niego skoczóm i mo czas na 
rozmyślani.

Jo se też tak łostatnio le- 
łol i nachodziły tnu rozto- 
maite myśli. A myślołech 
tak:

Klesi, downi, zimy były 
porzóndne. Sniega było moc, 
mróz pod bótami skrzipioł, 
niebo było Jaśniutki, miesión 
czok sie uśmiychoł łod ucha 
do ucha i wszyscy byli zdro­
wi. Lo żadnym tam hónkón- 
gu mowy nie było. Teraz, 
łod kiedy tyn stówek w Go­
czałkowicach nastał, śniega 
je łabie po uszy, mrozu ni 
ma, je za to mgła. Nic dziw­
nego, te w tej mgle hón- 
kóng sie mo kaj skryć. Zo- 
dyn go nie uwachuje. Chodzi 
se tak łod chałupy do chału­
py, po calutkij dziedzinie. 
Nie byłoby mgły, to by szło 
beskurcyje roz dwa chucić...

Nó ale niechejmy tymu po­
kój. Minie zima, zaś bydzie

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

FO'IO-KONKURSOW nr nr 56,

■mp -r NAS kiesi grasowali 
H zbujnicy. A byli dwo- 
M jacy. Jedni fajni — 

Onďraszek i jego ban 
I J da. a drudzy, uher- 

' scy, to byli złodzieje 
nad złodziejami. Wy- 

krodali kościoły, rabowali, a 
potym ty kielich! chowali po 
lesie, abo kany jyny sie dało.

Na prawo od Ochodzitej je 
tako góra, tam se wykopali 
dziurym i tam ty nejpiek- 
niejszi kradzióne rzeczy po­
chowali. Pochowali i zosta­
wili. Ale potym, jak wynaly- 
źli ty flinty (bróń palnóm — 
jako sie to teraz prawi), tóż 
zbujnicy jakosi ustali, bo sie 
boli Już' sie jyny kryli 
lasach.

Aż sie roz zebrali, tyn 
herszt prawi tak:

— Wiycie co, chłopi, 
przisiyngnimy se wszyscy 
wroz, że nie powiymy, choć­
by nas nie wiym na jaki 
mynki w zívni, kany ty skar­
by mómy. A roz do roku, na 
świyntego Jóna, dyż wtedy 
je nejdelszo noc, pujdymy 
i nabierymy se tych skar­
bów, wiela kiery uniesie.

I tak zrobili. Każdego ro-

W tej samej r>'bryc" pisaliś­
my też o śmietniku, wybudo­
wanym dla potrzeb mieszkań­
ców osiedla przy ul. Szopena, 
a usytuowanym niezgodnie z 
przepisami tuż pod posesją pp. 
Troszoków. W tej sprawie sta­
nowiska swe — po myśli „Usta 
wy o utrzymaniu i ystości i 
porządku w miastach I osie­
dlach**  (z dnia ZZ kwietnia 195# 
r.) — wyrazili na piśmie: Pań­
stwowy Powiatowy Inspektorat 
Sanitarny oraz kierownik Wy­
działu Budownictwa. Urbani­
styki 1 Architektury Prezy­
dium MRN w Clci.zynle, popie- 
riijąc roszczenia cytowanych 
właścicieli prywatnej posesji.

Ti mczasem do „prowizor cz- 
nego" ogrodzenia wstawione 
zostały już kubły na śmiecie 
I odoadkl, co jest zapowiedzią 
defirfitywnerro zakończenia spra 
wy , poprzez ...zapomnienie 
I nieliczenie się z wydanymi 
dece złami powołanych władz. 
Ponieważ przypominamy o 
olwnrtaj sprawie. oczek**1emv  
załatwienia głodnie z obowią­
zującymi przepisami. (tk)

glóndać pstrónpi jyny w 
akwarium. Trzeba też bydzie 
zasioć zajynczóm 
potokach, teby 
musiały po niórn 
torg.

Zęby ziymioki 
brodziły, trzeba pod ni zało- 
rać kónsek szpyrki, to sie 
potym na jesiyń kopie już 
ziymioki maszczone. Kóóczy- 
ne je dobrze naszkróbtć, to 
jóm cmi wiater ani ulicha 
nie powolo i je prościutko 
jak dyszel. Kapustę, teby sie 
debrze zawiónzowała, trzeba 
za młodu nauczyć wynzłów. 
Biere sie, wiycie, przisade, 
kónsek szpagatu i pokazuje 
sie, jak sie ty wynzły robi. 
Pogankę, teby była piękno, 
je najlepsi łochrzcić. Pokrzi- 
wy, teby nie szczypały, sie 
goli. Pomidory, teby ni mia­
ły piegów, matę sie krymym 
„Nivea", a najlepsi je im dać 
słóneczne łokulory. Pszczoły, 
teby nie drepsiły kóniczyny, 
najlepi powiónzać na kulicz- 
kach.

— Maryneczko, dziuboczku, 
schowej tóm mietłe, nie gni- 
wej sie — skamle ożrały 
chłop, wracając w nocy do 
chałpy — jo ci cosi powiym... 
Joch ci cosi naszeł... Dej mi 
jyny kapkę zjeść bo mie zi­
ma rozstrzepie. Ani nie uwie 
rzysz, co żech naszeł!

Jura sie najod, baba sie 
mu aji pomógła poseblykać. 
Jak już lygoł do łóżka, doł 
sie prz“< ii Marynce upytać 
i powiedzioł ji do ucha:

— Joch ci zaś naszeł 
wóm gospodę!

ku, w tego świyntego Jóna, 
szli do Ochodzitej, brali z 
tych skarbów i zaś uchodzili 
do swoich tych siedzib. Ale 
każdego roku kierysi umrził, 
bo już byli starzi, aż zustoł 
ostatni zbujnik. Był starsznie 
stary, a jeszcze bardży chci­
wy. Jak poszeł w tego świyn 
tego Jóna, tóż nabroł jedyn 
miech, wyniós, potym zaś 
nałożył do jakigosi torbiska 
i tak pere razy. Potym sie 
podziwoł:

— Nale Jezusie kany, dyć 
tam tego je strasznie kupa! 
Cóż tu teraz zrobić? Dyć te­
go nie unies.vm, a jak jo nie 
weznym, to sie jeszcze po 
mie kiery może zbogacić!...

Medytowoł tak, medyto- 
woł, ale mc ni móg wymy­
ślić i z tej złości sie powiesił 
na sośnie. Tych sosyn tam je 
wiyncej, ale powiadajóm, że 
jak do tej ostatnij hróm 
udrze, tóż sie dziepro może 
kumusi udo wykopać w Pal- 
mowóm Niedzielym ty skar­
by

Opowiadała w roku 1971 
Zuzanna GEBOLYS z Isteb­
nej Na taśmie magnetofono­
we I zanotował Robert DA- 
NF.L. 

worków tych nasion, ale cały 
zapas w mig zniknął, rozku- 
piony przez licznych miłośni­
ków ptactwa 1 hodowców z 
terenu nię tylko Cieszyna, 
lecz również innych miast 
śląskich. Obecnie do nabycia 
są tylko gotowe mieszanki, z 
których, choćby z uwagi na 
wysoki udział nasion rzepa­
ku, nie mogą skorzystać 
wszystkie ptaki.

was 
pszczoły? U nas to są pszczo­
ły, taki jak... barany!

— Nale, a Jakiż mocie ule?
— Nó, ule to mómy tez ta­

ki, jako wy.

Pewien zagraniczny dyplo­
mata spotkał Lincolna czy­
szczącego swoje buty.

— Co- — Pan prezydent 
czyści swoje butyîl — krzyk­
nął przerażony dyplomata.

— Tak — odpowiada Lin­
coln — a czyje pan czyści?

Czytelnicy zapewne przypo­
minają sobie, że już w roku 
1971 gospodar iť miasta zapew­
niali solennie, że lodowisko 
wraz z niezbędnym zaplet zem 
będzie gotowe na sezon zimo­
wy 1971/72. Tymczasem minął 
rok, a cieszyńskie lodowisko 
nadal pozbawione jest szatni, 
nie posiada ogrzewanego po­
mieszczenia, nie może ofero­
wać ciepłych napojów młodym 
I nieco starszym łyżwiarzom.

z ____ _ ... __ ,
cle przedstawia fragment blo­
ków mieszkalnych Spółdzielni 
„Zacisze**  w Wiśle-Centrum.

czy mogą 
sprawne działanie Ich 
wyoh głośników, które są dla 

ważnym łącznikiem ze 
a przede wszystkim 

Informât JI Szcze-

RozpoczynaJąc od Utery „P" 
(w drugim poziomym rzędzie) 
całą figurę obejść należy ru­
chem konika szachowego 1 od­
czytać rozwiązanie. (NEPTUN) 

Pomiędzy Czytelników, któ- 
rz.y w terminie do dnia 13 sty­
cznia br. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania pod’ adresem: Re­
dakcji GLOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ (Cieszyn, Rym k 
12) — rozlosujemy nagrody 
książkowe.

nich 
światem 
— źródłem 
gól nie teraz, kiedy nastały dłu­
gie zlinr we wieczory, głośnik 
(czynny I) odgrywa doniosłą 
rolę.

Starzi Byrtkowle haA daw­
ni wyganiali na przedwio­
śniu duchy z pola, teby do­
brze łobrodziło. Brali ło no­
wiu pile, gónili po miedzach 
i zagónach i rzazali ty du­
chy. Mocie wyłobrażyni, jak 
ty duchy piszczały? Nó bo 
ich to strasznie łechtało. Jak 
kierysi duch był twierdszy, 
to sie aji w pile pore zym- 
bów wylómało. Ale za to 
urody były przepiękne.

Prawióm, te teraz són> 
szumniejsze urody. To praw­
da, ale sie używo prószków. 
Trzeba ‘jyny wiedzieć, pod 
co sie co dowo. Roz, wiycie, 
Pilszka z Paprucio sie pomy­
liła i pod kapustę zamiast 
azotniaku nasula prószku do 
pieczynio.

— Jak pan to wytłumaczy 
— pytał pewien francuski 
oficer Szwajcara — że pańscy 
rodacy biją aę zawsze tylko 
dla p,eniędzy, podczas gdy 
my, Fiancuzi, bijemy się za 
honor?

— Ja uważam — odpowie­
sz wajcar — że ludzie ma- 
zwyczaj bić się o to, cze- 
im brak.

SAMOCHWAŁA
— Co? To sóm u

Wznawiamy popolarną niegdyś 
w..ród Czi tętników rubrykę archi­
walnych zdjęć, przedstawiających 
różne miejscowości naszego regio­
nu, w czasach dziś już odległych. 
Przedstawione dziś ilustracje obra­

zuj» Skoczów pod koniec lat dwudziestych, widziany z wieży kościoła farnego: u góry 
w kierunku pólnncnvm tzw. „Wiślicki Kopiec”, poniżej ul. Kościelna oraz zabudowania 
wnkół Rynku. • Reprodukcje wykonał: Tadeusz Kopoczek.

Na naszą Interwencję zlikwi­
dowany został warsztat malar­
ski Miejskiej Służby Drogowej 
w pomieszczeniu piwnicznym 
budynku nr 9 pi ty ul. Wy­
spiańskiego w Cieszynie. Lo­
katorzy domagali się — 1 nie 
bez racji — urządzenia tam 
wspólnej pralni. Nl-stety. Miej­
ski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych ociąga się z realizacją 
słusznych postulatów miesz­
kańców tego budynkn, choć 
roboty niewiele, a koszt raczej 
symboliczny.

Jewka s.ę rozgniwała. 
Ją posyłali od dwiyrzy 
dwiyrzy i jak jyny uwidzia- 
ła kartkę, „dyrektor”, hnet 
zaklupała i wlazła.

Stolo tam takich ____
feszaków w biołych fortu- 
cłiacn i pytają sie, co by też 
chciała.

— Na jobych tak, proszym 
pieknie, pytała abyście mie 
zbadali, bo chodzym tak już 
od samego rana po tej ubez- 
pieczalni i bezmala musiała- 
b?ch z niczym wracać ku 
chałupie.

— Ale Ja, czymu ni — po- 
wiado jeden z ni h — pose- 
blykajóm sie za firankóm, a 
potym jich zbadómy.

Jewka sie szykownie po- 
seblykala, óni jóm opukali, 
obmacali, głowami pokiwali, 
potym sie ji kozali oblyc 
i iść ku chałupie.

— Al«*  jo bych też chciała 
wiedzieć, co mi to je — do- 
mego sie Jewka.

— Ja, to my wóm paniczko 
nie powiymy, bo my tego nie 
wiymy. My tu prziszli wy­
malować.

o 
trudnym okresie zimowym, 
co jest często warunkiem bio­
logicznego przetrwania na­
szych skrzydlatych przyja­
ciół. Aliści, jak nam sygnali­
zują Czytelnicy, istnieją w 
Cieszynie kłopoty z nabyciem 
odpowiedniego ziarna, zwłasz­
cza konopi 1 słonecznika, któ­
re stanowią najbardziej bodaj 
cenne składniki ptasiego me­
nu.

G
dyby zapytać, co 
młodzieży Cieszyna naj­
bardziej psuje krew, 
znarzna część, odrze- 
klaby bez zastanowie­
nia, że... lodowisko. Bo 

tak jest w Istocie, a tak zwa­
na „sprawa lodowiska**  urosła 
do rangi problemu.

Najpierw było lodowisko, 
spełniające swą rolę dziesiątki 
lat. Potem obiekt „ciepłą rącz­
ką**  sprzedano Polskiemu 
Związkowi Motorowemu, mie­
szkańcom Cieszyna, a głównie 
młodzieży, nie dając w zamian 
nic, poza obietnicami, które 
pozostały do dziś bes pokrycia. 
Dopiero niedawno dowiedzie­
liśmy się, że istnieje w naszym 
kraju przepis, chroniący w 
sposób szczególny obiekty spor 
towe. Innymi słowy: jeśli za­
chodzi potrzeba likwidacji 
obiektu sportowego a przyczyn 
wynikających z wyższej po­
trzeby społecznej, gospodarze 
miasta zobowiązani są urządzić 
uprzednio inny obiekt o takim 
samym przeznaczeniu.

Tego warunku nie dopełnio­
no. Lodowisko nie może wró­
cić do swej pierwotnej krasy 
i funkcji.

CŁUCHE... GŁOŚNIKI
Nie wszystkich jeszcze mie- 

szMucúw Koniakowa stać na 
zakup od ii turni ka radiowego 
czy telewizyjnego, luież ko­
rzystają chętnie z usług radio­
fonii przewodowej.' Ale maju 
po ważne kłopoty. Do czasu 
gdy nadzorem zajmowali się 
monterzy radiowęzła w Isteb­
nej. wszystko było o. k., nato­
miast obecnie niektóre linie są 
nieczynne często po 3 miesią­
ce

Mieszkańcy Koniakowa zapy­
tują nie bez zniecierpliwienia 

liczyć na petno- 
dotno- 

„Wieści”
Na Święta brakło gazet w 

cieszyńskich kioskach „Ruth“. 
W jedynym kiosku w dzielnicy 
ZOR zamiast 450 egzemplarzy 
..Trybuny Robotniczej“ sprze- 
davzea otrzymał tylko 250. co 
spowodowało protesty kupują­
cych. Z braku ..Trybuny" ku­
powano inną prasę, m. in. kra­
kowskie „Wieści”, które spła­
tały telewidzom nie lada figla, 
zapowiadając na Święta audy­
cje TV, których... w ogóle nie 
było ’

Pomyłka? Ale jakże fatalna. 
Napsuła ona wiele nerwów tym, 
którzy zawierzyli informacjom 
„Wieści“. (x)

ur,

PRALNI NADAL NIE MA

Frngment panoramy starego Cieszyna. • Foto: Tadeu sz Kopoczek.

57 oraz 58 — nagrody książko­
we wylosowali: Irena Kolarz 
z Hażlacha. Mirosław Waleczek 
z Cieszyna. Leszek Wojtas z 
Punc* wa, Maria Kuhlen z Cie­
szyna, Walerla Sztefka z Cie­
szyna. Jerzy Pinkas z Wisty 
oi iz. Leszek Śliwka z Wisły. 
Nagrody wysyłamy pocztą.



Z-ifczanla
Wszystkim pracowni­

kom najlepsze ży­
czenia wszelkiej pomyśl­

ności w bieżącym roku 
składa

DYREKCJA 
i SAMORZĄD 
ROBOTNICZY

RYBUNA
JEDNODNIÓWKA SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO FABRYKI MASZYN I NARZĘDZI ELEKTRYCZNYCH 

^CIESZYN STYCZEŃ — LUTY 1973 r.

W dniu 6 grudnia 1972 r. odbyła 
s<ę Konfe i cja Sprawu«.dawczo- 
Wyborcza Komitetu Zakładowego 
Polskiej Zjednoczon j Partii Robot­
niczej naszej Fabryki.

W Konferencji tej udział wzięli:
— Sekretarz KW PZPR w Kato­

wicach tow. Zdzisław Legomski.
— członek Plenum KW PZPR w 

Katowicach — I sekretarz ÄP PZPR 
w Cieszynie tow. Jan Chodura oraz

— Dyrektor Ekonomiczny Zjedno­
czenia Przemysłu Maszyn i Apara- 

•tow Elektrycznych EMA w War­
szawie tow. Czesław Gil.

W Konferencji udział brało 119 
delegatów — wybranych na zebra­
niach sprawozdawczo-wyborczych 
w Oddziałowych Organizacjach Par­
tyjnych. Koni irencja dokonał: pod 
Si-mowania dwuletniej działalności 
Komitetu Zakładowego oraz wyty­
czyła dalsze kierunki na następny 
dwuletni okres. Do nowych władz 
partyjnych Komitetu Zakładowego 
wybrano 27 towarzyszy, w tym 16 
robotników, 6 inżynierów i techni­
ków i 4 kobiety. W skład Egzeku­
tywy Komitetu Zakładowego wcho­
dzi 9 towarzyszy.

Dyskusja jaka się toczyła na Kon­
ferencji zmierzała do jednego celu 
tj. dalszego ekonomicznego rozwoju 
przedsiębiorstwa i poprawy warun­
ków socjalno-bytowych załogi.

Według dokonanej oceny na=zej 
działalności przez władze Komitetu 
Wojewódzkiego i Powiatowego na­
szej Partii, zrobiliśmy bardzo dużo, 
tym niemniej zostało ji dnak jeszcze 
wiele do zrobienia. Uwzględniając 
dalszy wzrost produkcji w roku 
1973 oraz konieczność dalszej popra­
wy warunków socjalno-bytow, ch 
naszej załogi, przed naszą organiza­
cją partyjną, Rł lą Robotniczą, Ra­
dą Zakładową, ZZ ZMS, kierownic­
twem administracyjnym Fabryki 
wzrosły wymagania, które muszą w 
pełni zabezpieczyć pełną realizację 
zamierzonych celów.

W sferze produkcji nie wolno nam 
zapomnieć o człowieku, który te za­
dania będzie realizował. Nie wolno 
nam również zapomnieć o wzroście 
wydajności pracy, wykorzystaniu 
czasu pracy, wykorzystaniu prfrku 
mas: ynowęgo oraz — co najważ­
niejsze — o dyscyplinie pracy W 
procesie tym musimy przystąpić jo 
organizowania silnych kolektywów 
robotniczych opartych na ludziach 
dobrej roboty, musimy wytwarzać 
odpowiednią atmosferę wokół tych 
ludzi, przecież wyląc nie od nich 
zależeć będzie jak uda nam się 
sprawnie realizować stojące przed 
nami wcale nie łatwe nowe zadania.

Urgan.zacje partyjne bolą mu- 
siały zintensyfikować swoje polity­
czne oddziaływanie na załogę, mu­
szą one podejmować nowe inicjaty­
wy tak w procesie produkcyjnym 
jak i w działalności wewnątrzpar­
tyjnej. Członkowie partii muszą 
dać własny przykład, aby w ten 
sposób pociągnąć za sobą całą naszą 
załogę.

Nasze działania na odcinku BHP 
imiszą być bardziej energiczne, po­
nieważ przykre doświadczenie mi­
nionego okresu udowodniło nam, że 
ten właśnie odcinek wvmaga rady­
kalnej poprawy. Nie wolno nam 
dopuścić do tego, aby zdrowie i ży­
cie członków naszej załogi było za­
grożone. Nie wolno nam jednak

Gwarancja naszych osiągnięć

Dobra atmosfera 
, . J -z *-  _ V -- •

i zaangażowanie

Prezydium 
przechodzić do porządku nad zjawi­
skiem It kceważenia przez cześć 
pracowników podstawowych prze­
pisów BHP, co z kolci przvezvnia 
się do nadmiernej jlrści powstawa­
nia wypadków przy , pracy.

Mówiąc o dyscvplin e pracy trze­
ba nam jednozna. <.nię problem ten 
rozwiązać Nie może być miejsca w 
naszej Fabryce dla tych, którzy jej 
nie przestrzegają, gdyż kosztem 
tych właśnie ludzi —r na szczęście 
nielicznych — ofiarna„nąsza załoga 
milsi zwiększać wysuirttprzy- w1'- 
kohawstwie zadań produkcyjnych.

Trzeba nam ostrzej popatrzeć na 
tych, którzy zhają tylko swoje pra­
wa i b: rdzo często zapominają o 
obowiązkach. Mamy doświadczenie, 
że ludzie uczciwió pracujący w za­
sadzie bardzo ’Zàdko o coś pro­
szą, a c :ęsto m: ja istotne potrzeby 
i trosk o których nikomu nie 
mówią. Tych ludzi trzeba nam poz­
nać bliżej, wyjść im na przeciwko 
pomagając im równocześnie przy 
rozwiązywaniu ich problemów, z 
którymi się boryka ją. Są to zadania 
nie tylko dla organizacji partyjnych 
ale przede wszystkim dla działaczy 
związkowych.

Tak jak do tej pory będziemy 
inspirować oraz kontrolować admi­
nistrację Fabryki na odcinku reali­
zacji zadań produkcyjnych jak rów­
nież w zakresie realizacji zakłado­
wego programu poprawy warunków 
socjalno-bytowych załogi.

Konferencja przyjęła program 
działania iia lata 1972 — 1974, pro­
gram ambitny na miarę naszego 
przedsiębiorstwa. Prograjn ten od-

konferencji 
zwierciedla w pełni uchwały VI 
Zja dû KC PZPR. Od tego jak za- 
angažujemv się do jego realizacji 
zali żec będą wyniki w naszej na­
stępnej kadencji.

Ciąży na i obowiązek politycz­
nej odpowiednieIności to . o Się w 
naszej fabryce dziać będzie, jak bę­
dą realizowane zadania, jaki będzie 
atmosfera prace, jakie będą stosun­
ki międzyludzkie, jakie będzie wza­
jemne poszanowanie się, jąki będzie 
poziom lyseypliny pracy czyli 
sl 'adniki, które u.ac.ecva’ iją e aai- 
szym naszym locjalistvcznym roz­
woju. W związku z iłowym fokiem.

Wtajemniczeni twierdzą, że naj­
lepszą reklamą naszej fabryki są 
kobiety. Trudno temu zaprzeczyć.

rokiem dalszi go rozwoju sp?łeczno- 
gospoda-czegt kraju apelujemy do 
całej załóg1, by nie szczędziła sił i 
zaangażowania w realizacji nakre­
ślonego programu. Egzekutywa Ko­
mitetu Zakładowego i Sekretariat 
składa wszystkim Sekretarzom i 
Egzekutywom OOP i POP, grupo­
wym partyjnym, wszystkim człon­
kom partii, mistrzom i kierowni­
kom, inżynierom i technikom, eko­
nomistom, wszystkim kobietom, ad­
ministracji Fabryki oraz całej zało­
dze serdeczne podziękowanie za wy­
siłek j trud włożony w pracę spo­
łeczno-polityczną i zawodowa w 
roku 1972,

Równocześnie składamy Wam To­
warzyszki i Towarzysze życzenia 
noworoczne — dużo szczęścia i 
zdrowia oraz spełnienia wszystkich 
osobistych marzeń w roku 1973.

Życzenia nasze kierujemy również 
pod adresem Rady Zakładowej, Ra­
dy Robotniczej, Organizacji Mło­
dzieżowej oraz Zarządów Organiza­
cji Społecznych naszej Fabryki.

Niech nowy, rok będzie rokiem 
dalszych sukcesów naszej pracowi­
tej załogi.

TADEUSZ GANDZEL

ta fabryka 
wśród 

najlepszych
Rok 1972 był pomyślny 

dla załogi naszej Fabryki. 
Dała ona ponad zaplano­
wane zadania dodatkową 
produkcję, czym przyczy­
niła się do powiększenia 
„banku 20 miliardów”. Za 
te osiągnięcia nasza załoga 
została wyróżniona dyplo­
mem uznania Komitetu 
Centralnego PZPR i Rady 
Ministrów PRL.

Otwarcie Izby Tradycji
i Rozwoju Fabryki

W przeddzień Nowego Roku odbyła się w naszej fabryce miła 
uroczystość: otwarcie Izby Tradycji i Rozwoju Fabryki. Aktu otwar­
cia dokonał I Sekretarz KP PZPR w Cieszynie tow. Jan Chodura. 
Zwracając się do aktywu społeczno politycznego i kierownictwa 
administracyjnego naszych Zakładów, tow. Chodura powiedział 
m.in. niech ta Izba będzie świadectwem pracy całej załogi, niech 
łączy w sobie myśli, zaangażowanie wszystkich zatrudnionych.

W izbie, która została urządzona z dużym smakiem, zgromadzono 
archiwalne zdjęcia, eksponaty silników i narzędzi, dyplomy, medale 
i puchary zdobyte przez załogę. Zostały również wystawione zdjęcia 
ludzi dobrei roboty oraz działaczy politycznych i gospodarczych 
zatrudnionych w fabryce.

Zorganizowano także kącik obrazujący męczeństwo naszych pra­
cowników w czasie okupacji hitlerowskiej. W tym miejscu zwraca­
my się z gorącym apelem do całej załogi o przekazywanie zdjęć 
i innych dokumentów, celem uzupełniania tej części ekspozycji, 

■j Zachęcamy również do obejrzenia nowo zorganizowanej Izby Pa­
miątek i Tradycji. Mieści się ona w budynku administracyjni m 
Fabryki Maszyn Eelektrycznych tparťer —' dawna salka Samorządu 
Robotniczego).

Moment otwarcia

Z obrad KSR-u
I. W dniu 6 stycznia 1973.^. pod­

czas obrad II Konferencji Samo­
rządu Robotniczego Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie zatwierdzono m.in.:
— plan techniczno-ekonomiczny 

na rok 1973 łącznie z progra­
mem zabezpieczenia technicz­
no-organizacyjnego oraz pla­
nami poprawy warunków BHP 
i socjalno-bytowych załogi oraz

— program usprawnienia gospo­
darki materiałowej na lata 
1973—75.

KSR zobowiązał równocześnie 
Administrację FabrjKi do opra­
cowania do końca m-ca stycznia 
br programu poprawy dyscypli­
ny pracy.

II. W odpowiedzi ha 4pel Se­
kretariatu KC PZPR oraz Pre­
zydium Rządu — KSR podjął u- 
chwałę o przystąpieniu Fabryki 
do wykonania w 1973 r. ponad­
planowej produkcji.
Jako pierwsze — podjęcie dodat­

kowej produkcji zadeklarowały 
załogi Odlewni w Cieszynie i Żo­
rach, zobowiązując się do wyko­
nania dodatkowych 300 ton odle­
wów żeliwnych na warto: " ponad 
3 min zł.

Dalsze zobowiązania podejmie 
załoga FMiNE w najbliższych 
dniach.

III. W nawiązaniu do Uchwał II 
Plenum CRZZ w sprawie urze­
czywistnienia propozycji I Sekre­
tarza KC PZPR tow. Edwarda 
Gierka — KSR podjęła Uchwałę 
o przystąpieniu do powszechnych 
i dobrowolnych świadczeń pienię­
żnych w wysokości 0,5nu zarobków 
netto całej załogi na rzecz Naro­
dowego Funduszu Ochrony Zdro­
wia.
Równocześnie Załoga FMiNE zo­
bowiązała się do kontynuowania 
inicjatyw i czynów społecznych 
w celu przyśpieszenia realizacji 
programu rozwoju ochrony zdro­
wia na terenie miasta i powiatu 
cieszyńskiego.

Nu zdjęciach od lewej: Rudolf Slowiena, Jan Legterski, Paweł Polok,Oton Comela

Rozalia HANZLÍK Ur. 27 grud­
nia 1929 roku. Pochodzi z rodzi­
ny robotniczej. W' kształcenie 
podstawowe. Z zawodu jest 
rdzeniarzem w Wydz. OC. Czło­
nek Partii od chwili utworzenia.

■■ mmii nimm i hm
Jakości. Członek Partii od 1948 r.

PZPR

od 1960 roku.

Rudolf SŁOWIENA. Ur. 30 listo­
pada 1924 roku. Pochodzi z ro-

Oton GOMELA. Ur. 11 stycznia 
1931 roku. Pochodzi z rodziny ro­
botniczej. ' Długoletni pracownik 
Fabryki Maszyn Elektrycznych, 
obecnie peł.u funkcję mistrza w

Emil SIKORA. Pochodzenie spo­
łeczne — robotnicze. Z zayvodu 
ślusarz. Obecnie jest zatrudniony 
w Zespołach Wydz. TPM. Członek 
PZPR od 1948 r.

stał urlopowany do pracy w Ko­
mitecie Powiatowym PZPR w 
Cieszynie. W 1970 roku objął 
funkcję I sekretarza KZ PZPR 
przy FME Celma. Obecnie po­
nownie został wybrany na to sta­
nowisko, tym razem już w po­
łączonych zakładach.

Jan NOGAWCZYK. Ur. 12 wrze­
śnia 1927 roku. Pochodzi z rodzi­
ny robotniczej. Wykształcenie 
p idsterwowe. Z zawodu jest ślu­
sarzem. Długoletni pracownik Fa­
bryki, obecnie zatrudniony w 
Wydz. PE. Członek PZPR od 
1949 r.

Jan GAWLIK. Ur. 23 maja 1930 
roku.. Pochodzenie społeczne — 
robotnicze Z zawodu jest ekono­
mistą. Pracuje na stanowisku 
kierownika sekcji w Dz. TK.

Uczestniczyła w obradach VI 
Zjazdu PZPR.

ji Tadeusz GANDZEL ur. 25 lutego
ÍjOk 1930 roku. W naszej Fabryce pra-

cuje od 1949 r., początkowo jako 
wiertacz w obecnym Zespole 

î Wydz. TPM, a od 1963 roku jako 
ślusarz w Dz. Gosp. Narzędzio- 

I wej. Po ukończeniu z wyróżnie-

& niem Technikum EkonomicznegoJ| — Wydziału dla Pracujących,
Tadeusz Gandzel I Sekretarz KZ awansował na stanowisko plani-
P2PR sty. W listopadzie 1967 roku zo-

Na zdjęciach od lewej: Jan Gawlik, Rozalia Hanzlík, Jan NogawJan Nogawczyk, Emil Sikora 
dżiny robotniczej. Wykształcenie 
średnie ogólnokształcące. W la­
tach 1960- -71 pracował w KP 
PZPR w Cieszynie. Ostatnio peł­
nił funkcję II sekretarza KZ
PZPR przy FM i NE. Funkcja ta Dz. Zaopatrzenia. Członek PZPR 
została mu nadał powierzona.
Jan LEGIERSKL Ur. 8 maja 
1934 roku. Pochodzi z rodziny ro­
botniczej. Ukończył wyższe studia 
techniczne. Aktualnie pracuje na 
stanowisku Głównego Technologa 
w Fabryce Narzędzi. Członek Członek Partii od 1956 toku. O- 
PZPR od 1964 r Aktualnie pełnić ,'becnie. wybrany został sekreta- 
Jjędzie funkcję sekretaiza KZ. rzemKŻ.
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Nasza Trybuna

Ci którzy zasługują na wyróżnienie

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Na zdjęciach od lewej:
RUDOLF BUCHTA — st. mistrz Wydz. Odlewni. Zatrudniony w Fabryce od 1946 r. FRANCISZEK GORYCZKA — komat 
Wydz, Kuźni. Staż pracy w Zakładzie: 23 lata. ALOJZY WEN GLARZY — Husarz Dz. Gosp. Narzędziowej. Pracuje w Fabry­
ce od 1954 r. JOZEF WENGLORZ — Husarz Zesp. Wydz. Elektryczno-Montażowych. Pracuje w naszej Fabryce od 1951 r. 
EUGENIUSZ PIWOWARCZYK — kowal Wydz. Kuźni. Pracuje w Fabryce od 1962 r. JAN BUZIAK — szlifierz Zesp. Wydz. 
Mechanicznych. Pracuje od 1956 r.

Na zdjęciach od lewej:
JOZEF KONIECZNY — kontroler Dz. Kontr. Jakości. Zatrudniony od 1952 r. JOZEF KARASIŃSKI — tokarz Dz. Remontowo 
Energetycz. Pracuje od 1949 r. EMANUEL LIZAK — ślusarz narzędziowy Dz. Gosp. Narzędziowej. Pracuje od 1945 r. WŁA­
DYSŁAW PUSTÛWKA — ślusarz maszynowy Zesp. Wydz. Elektryczno-Montaż. Posiada 22-letni staż pracy. EUGENIUSZ 
WAŁACH — elektromechanik Zesp. Wydz. Elektryczno-Montaż. Staż pracy: 11 lat. FRANCISZEK ŻYŁA — brygadzista Dz. 
Remontowo-Energetycznego. Pracuje od 1950 r. ■ •

Na zdjęciach od lewej:

WŁADYSŁAW KWICZAŁA — tokarz Wydz. Prądnicowego. Zatrudniony od 1946 r. JOZEF SIKORA — robotnik magazynu 
Wydz. Mechanicznego. Pracuje od 1951 r. Inż. STANISŁAW DOBOSZ — kierownik sekcji technologicznej Dz. Gosp. Narzę­
dziowej. Pracuje w Fabryc od 1952 r. GERTRUDA GOLISZ — tłoczarz Zesp. Wydz. Mech. Pracuje od 1967 r. MAŁGORZA­
TA FERFECKA — frezer Wydz. Mechanicznego. Zatrudniona od 1954 r. HELENA FOBER — wiertacz Wydz. Elektronarzędzi. 
Pracuje od 1952 r. '

Jerzy Cieślar — ślusarz Wyaz. 
Elektronarzędzi. Posiada '20- 
letni staż pracy.

Na zdjęciach od lewej:

EMIL FRANEK — formierz Wydz. Odlewni. Posiada 27-letni staż pracy. ANNA GAS — elektromechanik Zesp. Wydz. Elektr.- 
-Montaż. Posiada 21-letni staż pracy zawodowej. MARIA WILK — polerowacz Wydz. Wykańczani. Pracuje w Fabryce od 1955 
roku.

Jakość wyrobu — wiele w zakresie dalszego 
najogólniej ujmując podnoszenia jakości produk- 
— stanowi syntezę cji zostało do zrobienia, 

wszystkich poczynań po- zwłaszcza jeśli idzie o braki 
cząwszy od studiów nad po- produkcyjne i reklamacje, 
trzebami użytkownika, po- Np. za samym tylko wskaź- 
przez etap przygotowania nikiem braków produkcyj- 
produkcji, sam proces wy- nych kryje się niebagatelna 
twórczy, magazynowanie aż suma 15.496,4 tys. zł stano- 
do zbytu i użytkowania. Z wiąca rezerwę, którą powin- 
tego punktu widzenia jak°ść ny szybko wyzwalać piony 
została zdefiniowana jako zarówno zaplecza techniczne- 
zespół określonych cech de- go, kontroli jakości a przede 
cydujących o stopniu przy- wszystkim produkcji. Nie

Sprawa najważniejsza --------------------  * - ---

Jakość
datności użytkowej i społecz­
nej wyrobu, w konkretnych 
warunkach eksploatacji zgo­
dnie z przeznaczeniem. 
Określamy ją praktycznie 
przy pomocy dwóch członów 
syntetycznych mierników a 
mianowicie:
— jakości typu albo inaczej 

nowoczesności wyrobu 
wykorzystując do tego 
przyjęty w przemyśle 
maszynowym system 
ABC,

— jak°ści wykonania okreś­
lonej wskaźnikami bra­
ków produkcyjnych, re­
klamacji, znaków jakości 
itp.

Posługując się tymi mierni­
kami, osiągnięcia naszej fa­
bryki za III kw. br. przedsta­
wiają się następująco:
1. Jakość typu wg grup no­

woczesności w ujęciu war­
tościowym A — 76%, B — 
23-5%, C — 0,5%.

'f f

2. Wskaźnik .braków produkt 
cyjnych — 1,86%.

3. Wskaźnik reklamacji — 
0,83%.

4. Ilość typów wyrobów oz­
naczonych znakiem jakoś­
ci najwyższej klasy krajo­
wej „1” — 21.

Analizując te wyniki trudno 
nie zauważyć, że — mimo 
stałej poprawy — jeszcze

wystarczą tu tylko programy 
działania i harmonogramy, 
do nełnego powodzenia po-‘ 
trzebna jest przede wszy­
stkim rzetelna praca nas 
wszystkich. Od ludzi — i tyl­
ko od ludzi zależy jakość tego 
co produkujemy. Na nic nie 
zdadzą się najlepsze zarzą­
dzenia, jeżeli osobista troska 
o jakość nie będzie cechować 
każdego wykonawcy, każde­
go uczestnika procesu pro­
dukcyjnego.

Trzeba sobie wreszcie zdać 
sprawę i z tego, że poprawa 
jakości jest nie tylko ważną 
sprawą gospodarczą ale rów­
nież i polityczną. Jakość wy­
robów, z którymi stykają się 
miliony ludzi w domach i za­
kładach pracy jest w ich 
oczach świadectwem skutecz­
ności naszego gospodarowa­
nia.

Toteż wydaje się, że obecnie 
kiedy po VI Zjeździe KC 
PZPlt dokonuje się wiel­
ki proces rekonstrukcji na­
szej gospodarki zadania do­
tyczące jakości trzeba trakto­
wać również jako ważne za­
dania polityczne, imiennie je 
adresować a odpowiedzial­
nych za ich realizację ro?li­
cząc Łez taryfy ulgowej.

mgr inż. Mieczysław

SMUGAŁA

VII Kongres Związków Zawodo­
wych zamyka działalność CRZZ ka­
dencji lat 1867—1972. W okresie tym 
trzeba było zdawać trudny egzamin 
wobec klasy robotniczej. PZPR otwo­
rzyła nowy rozdział w życiu naszego 
kraju i narodu. Na VI Zjeździe partii 
sformułowany został mobilizujący i 
realny program budownictwa socja­
lizmu w Polsce Ludowej. Jest to pro­
gram odpowiadający dojrzałym aspi­
racjom naszego społeczeństwa wyni­
kający z rozwoju sił wytwórczych 
oraz rosnących materialnych i ducho­
wych potrzeb narodu. Program ten 
stwarza realne podstawy dynamicz­
nego społeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju, unowocześnienie gospodarki, 
wydatnej poprawy warunków pracy 1 
poziomu życia ogółu społeczeństwa. 
Ruch zawodowy uznaje ten program 
za własny a jego realizacje 1 wzbo­
gacenie za główny obowiązek wobec 
klasy- robotnićźej.

Jednym z czołowych zadań związ­
ków zawodowych jest także ukształ­
towanie ich organizatorskiej i wycho­
wawczej działalności aby jak najle­
piej służyły one zespalaniu wysiłku 
klasy robotniczej młodzieży, inteligen­
cji w realizacji zadań Ludownictwa 
socjalistycznego, w lepszym zaspoko­
jeniu wymagań gospodarki i potrzeb 
wszystkich ludzi pracy w umacnianiu 
Frontu Jedności Narodu i jej kierow­
niczej siły Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej« Kierując się tymi wy 
maganiami. dążeniami 1 aspiracjami 
załóg oraz potrzebami całego kraju w 
najlep ej pojętym interesie ludzi pra­
cy i naszej Ludowej Ojczyzny, Kon­
gres Związków Zawodowych ustalił 
zadania na nowa kadencję CRZZ. 
Wszystko co dokonało sie w minio­
nych 28 latach: narodziny Polski Lu­
dowej, ustalenie jej sprawiedliwych 
granic przez nikogo niepodważalnych, 
jej silna pozycja w święcie, przyjaźń 
i braterska współpraca z ZSRR i in­
nymi państwami wspólnoty socjali­
stycznej; wszystko to jest dorobkiem 
partii — klasy robotniczej. Związki 
zawodowe sa świadome, że tylko pod 
kierownictwem PZPR mogą być w 
pełni urzeczywistnione interesy spo­
łeczne i ekonomiczne klasy robotni­
czej i ogółu ludzi pracy. Dlatego kie­
rują sie one w swej działalności my­
ślą polityczna partii i uznaja jej ideo­
we przewodnictwo.

Głównym celem Związkowego dzia­
łania jest wszechstronna troska o 
człowieka pracy i jego« dohro a środ­
kiem jego realizacji jest świadomy 
twórczy udział ludzi pracy w przy­
spieszeniu postępu spułeczno-guspodai 
czego kraju. Podstawowy wysiłek 
związków zawodowych powinien kon­
centrować się na społecznych proble­
mach pracy i produkcji, na proble­
mach socjalno-bytowych, warunków 

— umacniania przekonań 1 postaw stancji 
internacjonahstycznych. „właszcza u
czucia przynależności do wspólnoty 
socjalistycznej, nierozerwalnej przy­
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim.

życia załóg, na rozwoju kultury i 
oświaty a także na kształtowaniu so­
cjalistycznych stosunków współżycia 
między ludźmi.

Nieodzownym warunkiem skutecz­
niejszego spełniania przez związki za­
wodowe swych funkcji społecznych w 
życiu kraju i w służbie klasy robot­
niczej jest stałe pogłębianie więzi in­
stancji i ogniw związkowych z zało­
gami, znajomości ich spraw i potrzeb, 
zaciąganie ich opinii, reagowanie na 
krytykę i postulaty robotnicze. Za­
kładowa organizacja związkowa -o- 

— stopniowe podnoszenie plac naj­
niższych oraz zaniżonych,

— sukcesywne likwidowanie podat­
ku od wynagrodzeń.

Związki zawodowe wypowiadają się 
przeciwko uzyskiwaniu zbyt wygóro­
wanych dochodów nieproporcjonal­
nych do osobistego wkładu I wydaj­
ności pracy. Wielkiego znaczenia na­
biera problem ochrony, bezpieczeń­
stwa, higieny pracy oraz echrona na­
turalnego środowiska człowieka. Kon­
sekwentnie należy realizować istnie­
jące programy w zakresie: rozwoju 

towe rodzin najniżej sytuowanych 1 
rozszerzenie pomocy kobietom wycho­
wującym dzieci związki zawodowe 
uznają za konieczne:

— polepszenie opieki bytowej i 
zdrowotnej nad dziećmi,

— organizować dalszy rozwój insty­
tucji i placówek opiekuńczych, żłob­
ków. przedszkoli, świetlic 1 Interna­
tów. domów dziecka, domów emery­
tur Itp.

Związek zawodowy uznaje za ko­
nieczne rozszerzenie żywienia przy- 

Socjallstyczny zakład pracy powi­
nien być ośrodkiem ideowego i spo­
łeczno-politycznego wych wania 
działvwującym nie tylko na załogę, 
lecz na całe środowisko.

Jedną z głównych podstaw więzi 
związków zawodowych z klasą iobot- 
niczą, zasadą rozwoju demokracji 

związkowych z odpowiednimi 
ogniwami administracji gospodai cze j 
i państwowej w kształtowaniu pra­
widłowych decyzji i przed ęwzięć 
społecznych oraz gospodarczych.

Podstawowym zadaniem pracy 
związkowej jest utworzenie takich 
warunków aby każdy członek załogi 
czuł oparcie w organizacji związko­
wej i aby działalność ta slrżyła inte­
gracji z.-iłógi — celów n*ob :siyt h pra­
cownika ze społecznymi celami przed 
aiębiorstwa.

Byłem uczestnikiem VII Konferencji 
Związków Zawodowych

Wł. Kowal — Przewodniczqcy Rady Zakładowej

winna być miejscem rozpatrywani« 1 
załatwiania najtrudniejszych spraw 
pracowniczych. Każda organizacja 
związkową ma obowiązek troszczyć 
się o efektywne działanie zakładów 
pracy, żeby odpowiadało ono ambi­
cjom i naturalnym dążeniom załóg do 
systematycznej poprawy swych wa­
runków życiowych. Związki zawodo­
we powinny zwracać szczególną uwa­
gę na:

— zapewnienie przez administrację 
racjonalnej organizacji pracy, aby w 
pełni wykorzystywać dzień roboczy, 
pracować bezpiecznie bez przestojów 
i strat czasu pracy,

— na kształtowanie aktywnej posta­
wy załóg w realizacji zadań gospo­
darczych, zagospodarowanie rezerw 
produkcyjnych,

— konsekwentne przestrzeganie za­
sady wyższej płacy za lepszą pracę,

— preferowanie kwalifikacji 1 Ich 
wykorzystania w społecznej użytecz­
ności pracy oraz długoletniego stażu 
pracy,

— zwiększenia znaczenia płacy za­
sadniczej,

— uzyskiwanie r kresowych awan­
sów i podwyżek płac,

produkcji urządzeń wentylacyjnych, 
klimatyzacyjnych, odpylających, zwal 
czanie hałasu i wibracji. Likwidacja 
zagrożeń powodujących wypadki 
przy pracy choroby zawodowe a tak­
że eliminowanie ciężkiej i uciążliwej 
pracy fizycznej. Należy poprawić 
odzież roboczą i ochronną oraz sprzęt 
ochronny osobisty ą także gospodar­
kę tymi artykułami.

Związki zawodowe widzą potrzebę 
i swój udział w pracach nad realiza­
cją wysuniętego przez VI Zjazd PZPR 
programu stopniowego zwięk anla 
ilości sobót wolnych od pracy oraz 
stopniowego skracania tygodniowego 
wymiaru czacu pracy. Najważniej­
szym w tej dziedzinie zadaniem związ 
ków zawodowych i samorządów ro­
botniczych jest zapewnienie wspólnie 
z administracją takiej organizacji pra 
cy i produkcji, która pozwalałaby na 
osiągnięcie planowych zadań produk­
cyjnych i zarobków w krótszym cza­
sie. Związki zawodowe uznają za spo­
łecznie uzasadnione stwarzanie wa­
runków dla stopniowego ohnlżama 
granicy wieku emerytalnego, zgod­
nie z zasadami przyjętymi w Uchwa­
le VI Zjazdu PZPR. Konieczna jest 
dalsza opieka nad emerytami 1 ren­
cistami.

Aby poprawić warunki socjalno-by­

zakladowego, spożywania gorących 
posiłków w czasie przerw w pracy 
zatrudnionym w warunkach ciężkich 
i szkodliwych dla zdrowia, kobietom 
obarczonym obowiązkami rodzinnymi 
oraz dojeżdżającym do pracy. Posiłki 
powinny być kalkulowane w cenach 
przystępnych.

Związkowa działalność wychowaw­
cza I kulturalno-oświatowa rozwijana 
w zakładach pracy i miejscu zamie­
szkania powinna przyczyniać się do:

— ugruntowywania przekonania o 
związku z socjalizmem perspektyw 
rozwojowych Polski 1 osobistej szan­
sy życiowej każdego obywatela oraz 
kształtowania socjalistycznego patrio­
tyzmu,

— utrwalenie na tej podstawie naj­
wyższego szacunku dla rzetelnej pra­
cy 1 ludzi dobrej roboty, rozwijania 
inicjatywy i aktywności społeczno- 
zawodowej załóg oraz umacniania 
dyscypliny społecznej, ładu i porząd­
ku,

— kształtowanie zdecydowanego 
sprzeciwu wobec wszelkich przeja 
wów zła, niegospodarności, nierób­
stwa, stawiania Interesów osobistych 
partykularnych przed dobro ogólno­
społeczne.

wewnątfzzwlązkowej jest umacnltaie 
wpływu aktywu zakładowego I kadry 
robot detej na ksztaltowan e działal­
ności związkowej. W tym elu za lą­
dowe organizacje i Instancje związko­
we powinny:

— opierać działalność związkową o 
aktyw robotniczy, pomagać temu ak­
tywowi w poznaniu problematyki 
pracy związków 1 uczyć umiejętności 
myślenia kategoriami współgospoda­
rzy,

— zwiększać role ! znaczenie zebra­
nia związkowego w życiu i działalno­
ści zakładu w ustalaniu głównych za­
dań, podejmowaniu uchwał oraz kon­
troli Ich realizacji.

— przestrzegać zasady jawności ży­
cia wewnątrzzwłązkowego, kolegial­
ności pracy oraz przekazu ‘nformacji 
w sprawach związkowych i pracow­
niczych.

Należy stale doskonalić strukturę 
organizacyjną związków zawodowych 
mając na uwadze podstawowe kryte­
ria sprawności tej struktury. Lepiej 
reprezentować załogi. rozwiązywać 
Ich problemy pracy i życia bezpośred 
nio w zakładach oraz rozwijać spo­
łeczną kontrolę robotnicze. Należy 
również ułatwiać współdziałanie in- 

Powyższe zagadnienie nie o nu je 
całości piułilemntyki, któia zestala 
uchwalona przez VII Kongies Związ­
ków Zawodowych a stanowi niewiel­
ką część zagadnienia węzłowego. 
Ważność VII Kongresu doceniły n.”/e 
na i w; sze władze związkowe i poli­
tyczne. Prawie przez cały okres o'*rad  
na sali kongresowej przebywało Biu­
ro Polityczne z I sekrptar/em KC 
tow. E. Gierkicm na czele. Aimos^ia 
zjazdowa była twórcza i konstruk­
tywna. Szczególnie wzmożona dysku­
sja toczyła się w poszczególnych ze­
społach, których było aż 17. Ja rcze- 
stniczyl'-m w Zespole Snortu Tury­
styki i Wypoczynku. W dyskusji zwra 
calem uwagę na konipcznoś*  mmso- 
wienia sportu wśród młodzieży, lep­
szej nre’anij'ae«! wvrîerzek oraz ko­
nieczności włączenia dn iąłałałności 
knoi’dvnacyin**«  PF 7Z w organizic5! 
ośrodków wvrnc»ynkowych w n«=’pr1- 
laHt mieszkaniowych oraz w pobliżu 
miast.

Do ciekawszych wydarzeń VII kon­
gresu Związków Zawodowych należa­
ły wvsfa pienia związkowców zagra­
nicznych a szczególnie przedstaw. 
ZSRR tow. SzelenJpa. nrzpdstaw:ciela 
Węgier oraz przedstawiciela Jt»«?nsła- 
wi!, których wystąpienia sala nagro­
dziła burzliwymi oklaskami.

Szczególnie cipoło i entuzjastycznie 
delegaci przyjęli wystąpienie przed­
stawiciela Metalowców tow Mroczka 
przew. ZG Z7M. który poruszył pro­
blemy nurtujące związkowców oraz 
omówił rance nrzemvslu metalowe­
go Jaką otrzymał ten przemvsl do 
spełnienia, przez VI Zjazd PZPR.

Nai» metalowców cieszą i radują 
osiągnięcia naszego przpmysłu a je­
szcze więcej zadania zobowiązujące 
do pełnej ich realizacji w duřím VI 
Zjazdu PZPR i VII Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

VII Kongres Związków Zawodowych 
trwał krótko, lecz ranga tego Kon­
gresu wp.idzie do historii naszego ru­
chu zawodowego, za pełne wliczenie 
się do realizacji wielkiego programu 
odnowy naszego życia społecznego i 
gospodarczego wytyczonego na VI 
Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
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Na lamach naszej gazety zakłado­
wej» w artykule pt. „Nie uhcemy tak 
prac o wat” — Zgryźliwy Junior» kiy- 
tykuje w sposób dose jaski a wy do­
tychczasowe me (ud y lech n.»logiczne 
mnniażu, określając je jaku zacofane 
i przynoszące wstyd zakładowi klóic- 
gu wyroby znane są na całym świę­
cie.

Autor notatki, W swych krytycz­
nych rozważaniach dochodzi 1o wnio­
sku. że warunkiem uzyskania maksy­
malni j opłacalności pi odchowany t h 
wyru ho w w zoiem przemysłu świato­
wego, należy w naszej Fabryce kon­
sekwentnie dążyć do jak największej 
automatyzacji procesów wytwarzania.

Faktem jest, że w niektórych wyso­
ce rozwiniętych krajach istnieją cał­
kowicie lub częściowo za u toin a ty zow a 
ne procesy technologiczne oparte o 
kryteria wysokiej opłacalności u pod­
staw której leży masowość t jedno­
rodność wytworzonego w danej jed 
nostce czasu, surowca łub produktu 
finalnego.

Wprowadzenie w naszych warun­
kach częściowo lub całkowicie zauto­
matyzowanych procesów wytwarza­
nia (pojęcie to nie naiezy utożsamiać 
z automatami tokarskimi pracami au­
tomatycznymi itp.). byłoby działalno­
ścią ekonomiczna nieuzasadnl- ną. po­
nieważ wypadkowa tego działania, to 
jest efektywność ekonomiczna, óyłaby 
nieopłacalna Stanowi o tym niestety 
nasz profil produkcyjny, t.J. lego se­
ry jn ość i niejednorodność ora? niski 
nakład na prace żywa w stosunku do 
środków pieniężnych jakie byłyby 
konieczne do zaangażowania na au­
tomatyzację całych lub częściowych 
procesów technologicznych.

Powstaje zatem pytanie, co kon­
kretnie w naszych warunkach należy 
zrobić, aby odmłodzić nasz wiekowy 
proces technologiczny i osiągnąć po­
ziom godny czołówki światowej, nie 
przynoszący wstydu załodze?

W naszych warunkach jak na dro­
gę zmierzającą do osiągnięcia lep­
szych i doskonalszych metod wytwa­
rzania jest to daleko posunięta i eko­
nomicznie uzasadniona mechanizacja 
procesów technologicznych oparta o 
nowoczesny park maszynowy wyso- 
kowydajne narzędzia i urządzenia eli­
minujące do minimum drace onm«*'-  
nicze. względnie mechanizujíce uciąż­
liwe czynności ręczne.

Wychodząc z tych założeń, opraco­
wano na bieżącą pięciolatkę «zeroki 
program modernizacji fabryk i w 
tym 1 nrocesów technologicznych. O- 
blektywnie należy przyznać. *e  wdro­
żenie tego programu przeblegatr 1 na­
dal nrzehlega zbvt powoli, a to na 
skutek braku środków inwestycyj­
nych na realizarip nakreél^nvèh w 
tym programie zadań. Spodziewamy 
sie, że wchodzące w hieżącym '.oku w 
życie nowe zasndy finansowania In­
westycji nozwnlą na obalenie dotych­
czasowych barier 1 przyczynią sie w 
znacznym stopniu do zwiększenia 
tempa prac w zakresie modernizacji 
i mechaniznNi nroeesu wytworzenia. 
Niemniej jednak, mimo tych trudno-

Postęp UJ który 
czekomy

ści, uzyskano w ubiegłym roku dosyć 
poważne dodatkowe środki Inwesty­
cyjne. które pozwoliły na częściowe 
wyjście z impasu i umożliwiły i rozpo­
częcie tak oczekiwanej modernizacji i 
mechanizacji.

W ramach tych środków, zakupiono 
lub zlecono do wykonania między in­
nymi dla potrzeb Wydziału Elek­
tryczno - Montażowego, następujące 
urządzenia :
— 2 nowoczesne elektronowe wywa­

żarki dynamiczne 300 i łono kg 
których wdrożenie do produkcji 
przewiduje się pod koniec lutego 
br.,

— kompletną impregnację próżniową 
dla klasy izloacji B, F i H okłada­
jącą się z 2 autoklawów i 3 susza­
rek z programowaną regulacją 
temperatury której uruchomienie 
przewiduje się pod koniec 2-go 
kwartału br.,

— transporter podłogowy woskowy, 
łączący montaż ze stacją n’6h wy­
robu eliminujący dotychczas stoso­
wane a kłopotliwe i pracochłonne 
przewożenie gotowej produkcji 
wózkami akumulatorowymi Wpro­
wadzenie transportera do -reduk­
cji wg uzgodnień z wykonawcą 
przewiduje się w 2-glm Kwarta-e 
br..

— transporter na stanowisku połączeń 
stojanów łącznie z wydzielonymi i 
osłoniętymi stanowiskami óo spa­
wania połączeń, który wg '.len­
nych uzgodnień z wykonawcą zo­
stanie wprowadzony do produkcji 
prawdopodobnie w I-szym kwarta­
le 1974 r..

— dla zmniejszenia uciążliwości pra- 
cv na nawljalni. zamierzamy w bie 
żacym roku wyeliminować ? pro­
dukcji kliny żłobkowe z płyt lami­
natowych zasteoując je profilowy­
mi klinami szkło — enoksydriwymi 
produkcji M-5 Wrocław. Próbna 
partia tych klinów zostanie wpro­
wadzona do produkcji w miesiącu 
lutvm br. a to w silnikach do kom­
bajnów węglowych 4 SKB

— posiadamy kompletną dokumenta­
cje linii montażowej silników pod­
stawowych typu Se 1 SDSe z ele­

mentem stacji prób wyrobu oraz 
dokumentację ria rekonstrukcję im 
pregnownl liniowej. Rozpoczęcie 
wykonawstwa w metalu iliul mon­
tażowej oraz rekonstrukcji im- 
pregnownl planujemy w 19?4 roku 
pod warunkiem uzyskania niezbęd­
nych środków inwestycyjnych, na­
tomiast wdrożenie do produkcji w 
1975 roku.

Zda jemy sobie sprawę, że przyto­
czone powyżej działania nie «aspoka­
ja całości potrzeb Wydziału Elek­
tryczno - Montażowego, niemniej je­
dnak wychodząc z dysponowanych 
mocy przerobowych wykonawców o- 
raz środków inwestycyjnych jakimi 
dysponujemy lub dysponowaliśmy — 
w przypadku Wydziału Elektryczno • 
Montażowego na omawiane zadania 
zaangażowane nakłady wynoszą fi.5 
min zl, uważamy, że zostały one w 
pierwszej fazie skierowane na naj 
bardziej newralgiczne pi-nktv procesu 
technologicznego, zasadniczego nie 
tylko dla jakości wy rohu finalnego, 
lecz również dla zmniejszenia uciążli­
wości pracy robotnika

Dalsze unowocześnienie procesów 
montażowych, uzwojenia i malarskich, 
ze względu na planowany dynamicz­
ny wzrost produkcji w latach I97fl — 
l»80. znajduje się na etapie rozpraco­
wania przez „PROMEL”.

Szrzególv *' ’ch opracowań są bieżą­
co konsultowane z kierownictwem 
wydziałów produkcyjnych i uważamy, 
żr przy właściwej formie przekazy­
wania Informacji ogółowi załogi na 
przykład w ramach narad wvtwór- 
czych pewne chwilowe z.iawl«ka nie 
będą htidzllv ohnw luh skłonności do 
niepożądanych reflevsił-

Główny Technolog 
inż. Fr. SLIZ

Z MYŚLĄ
O MIESZKAŃCACH 
HOTELU

Z Ljwagn zapoznaliśmy się z kry­
tyczną notatka; mieszkańca Hotelu 
Robotniczego zamieszczoną w Jedno­

dniówce „Nasza Trybuna” z listopada 
1972 r. pt. ..Mamy dom ale czy praw­
dziwy”.

Czujemy się w obowiązku wyjaśnić 
sprawy poruszone w wymienionej no­
tatce Jak również wymienić przedsię­
wzięcia mające na celu dalsze polep­
szenie warunków bytowych mieszkań 
ców hotelu.

W roku 1972 celem polepszenia wa­
runków mieszkalnych w istniejącym 
baraku murowanym przy ul Sikor­
skiego 3a przeprowadzono wymianę 
tużytej instalacji elektrycznej, wyko 
nano gruntowne malowanie note*u.  
wymieniono szereg elementów 1 .stala- 
cji sanitarnej. Zakupiono również 100 
kompletów bielizny pościelowej.

W dyspozycji Rady Hotelowej znaj­
duje się komplet codziennej prasy 
wraz z tygodnikami, telewizor, radio 
i adapter' płyty gramofonowe, szachy, 
warcaby, podręczna biblioteczka oraz 
sprzęt do gry w siatkówkę i badming- 
tona

Niezrealizowana pozycją phnu po­
lepszenia warunków -nieszkalnych 
jest remont instalacji c.o. ze względu 
ra brak -wykonawców powyższe wy 
kona się w II kwartale 1973 r.

Aby utrzymać odpowiednia tempe­
raturę pomieszczeń przeprowadzono w 
miesiącu listopadzie remont bieżący 
innie jacej Instalacji ogrzewczej przy 
udziale fachowców z Działu '»łównego 
FnerFetyka ora-» mieszkańców hotelu. 
Zakupiono również uszczelniacze dr 
okien.

Istniejący hotel nie zabezpiecza o- 
czywiście takich warunków jakie po­
winny być. Jest to barak murowany, 
niepodpłwnlczony zbudowany 15 191 
temu jako hotel przejściowy dla pra­
cowników budujących naszą fabrykę.

Dlatego też w planie ty wier­
nym na najbliższą pięciolatkę przewi­
duje sie hurtowe nowego ho»plu ro­
botniczego z prawdziwego zdarzenia 
na 150—200 osób.

W celu dalszego polepszenia warun 
ków mieszkalnych w naszvm hotelu 
u- roku 1973 doknnamv wymiany lam­
pek nocnych, zakunimv dalsza partie 
pościeli, obrusów na Rtnły. akunlmv 
kwiaty do nomleszrzeń nowp znn^r- 
H do okien i krrnisze oraz da’sze 
partie snrzrtn ku’tumino - oświato 
wego 1 snnrtoweTo. Przeprowadzimy 
remont łnstMflHI c.o. oraz trzonu ku 
chennecn. Przewidujemy także re­
mont okł~n.

Je+eti ohryzl o uatrakcyjnienie pra- 
cv kulturalno _ oświatowej to zwró­
cimy sic do Radv «fi^’nwel o z^nto- 
nnnowsnie odnowłe^nlp^n rro**r»mii  
kulturalno - oświatowego mnżHwf»«*n  
do zrealizowania w w>flinknrh hote­
lowych. Równocześnie pn«1u1emv do 
mieszkańców hotelu o wlekły udział 
w zajęciach Khihu ..Meta’nwipr”. któ­
ry ma lepsze warunki do prowadze­
ni'’ nn»cv kulturalno . oświatowej a- 
niżell świetlica hotelu.

ZwróHmv sie także z »ne’em ^o 
mieszkańców hotelu o uszanowanie 
mienia sbo’ecznego znajdującego sie 
w ich dyspozycji.

TADEUSZ WĘGLORZ

Jakie są perspektywy rozwojowe 
naszej Fabryki?

Co będziemy produkować?
W jakich warunkach będziemy pra­

cować?
Te i podobne pytania interesują w 

mniejszym czy większym stopniu 
wszystkich zatrudnionych, bowiem 
wszyscy, bez względu na rodzaj wy­
konywanej pracy, jesteśmy nie tylko 
współgospodarzami, ale również współ 
twórcami wszystkich osiągnięć. Od 
naszej codziennej pracy, rzetelności i 
inicjatywy, zależeć będzie jej przy­
szłość.

A jak wyobrażamy sobie Fabrykę 
za 4at dziesięć?

pu technicznego będzie służyło rów­
nież poprawie warunków bhp. Zmniej­
szy się wskaźnik ciężkości wypadków 
przy równoczesnym spadku ilości wy­
padków.

Powyższe zmiany są jednak uwa­
runkowane naszą lepszą pracą. Chriał- 
byni, aby zakład był drugim domem, 
aby każdy przychodził do pracy za­
dowolony i wypoczęty”.

...„Jako długoletni nrarownlk Fa­
bryki — mówi Egldiusz Rzeperkl — 
prac. Wydz. PM — 'wyobraźim sobie, 
że za 10 lat w dalszym rjągu produ­
kować będziemy narzędzia rzemieślni­
cze. W związku z tym poważnie bę-

nia. Kooperacja natomiast powinna 
być zlokalizowana w obrębje nasze­
go województwa, uwzględniając czyn 
nik ekonomiczny (koszt transportu). 
W tym okresie spodziewam się rów­
nież poważnej wymiany parku ma. 
szynowego i znacznego zmerłiinizowa 
nia niektórych czynności. Nastąpi rów 
nież mechanizacja prac transporto­
wych co pozwoli -na całkowita elimi 
nację wysiłku fizycznego”.

... „Cbcialbyni — mówi Alojzy Gry- 
gierek — mistrz zesp. Wvdz. Mech , 
ahy planowanie było lepiej niż do­
tychczas zaprogramowane. W tym czb 
i|e będziemy pos‘ndać nowoczesny 
park maszynowy. Montaż silników —

Z .tym py tiulem zu rócUiśwy się 4P 
kilku pracowników. A oto wypowie­
dzi;

„Zagadnienie przewidywania tak 
bliskiej przyszłości — mówi Jan Ku­
kuczka prac. Fabryki Narzędzi — 
może opierać się jedynie na tenden­
cjach i zmianach, jakie zachodzą w 
całym przemyśle polskim. Główne 
rmiany dotyczyć będą udoskonalenia 
technologii oraz poprawy warunków 
pracy, w naszej Fabryce nadal pro­
dukowany będzie ten sam asortyment 
wyrobów. W dużym stopniu zmieni 
się jednak sam proces produkcji, 
gdyż zostanie wprowadzona mechani­
zacja robót ręcznych i transportu.

Największe możliwości rozwoju bę­
dą mieć elektronarzędzia, a to z uwa- 
E’ na coraz większy rozwój innych 
gałęzi przemysłu. Nastąpi wzrost łsor­
tymentu narzędzi, głównie w oparciu 
° zakupione licencje. Silniki elek­
tryczne będą przechodzić dalsza ewo- 
lUcję w kierunku większej «prawno- 

poprawy estetyki wykonania itp. 
Podobnie będzie wyglądać sprawa na­
rzędzi rzemieślniczych. Tutaj jednak 
nastąpią największe zmiany procesu 
Wytwarzania. Eata 80-te będą począt­
kiem eliminacji kucia na korzyść 
kształtowania plastycznego na pra­
sach oraz wprowadzenia mechanizacji 
szlifowania odkuwek i czyszczenia 
po kuciu.

Nie mniejsze zmiany nastąpią w 
sferze zagadnień socjalnych. Uważam, 
że w tym czasie wszystkie wydziały 
posiadać będą pokoje śniadaniowe o- 
raz łaźnie i szatnie z prawdziwego 
zdarzenia. Stało wprowadzenie postę-
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Fofryka przyszłości
dzie rozbudowane zaplecze technicz­
ne. I.epiej również zostanie zorganizo­
wana narzędziownia oraz ostrzalnia, 
co pozwoli na zwiększenie planów 
produkcyjnych, poprawę rytmiki. Je­
żeli chodzi o moją pracę, to uważani, 
że oczkowanie szczypiec na RV wy­
konywał będę na obrabiarce zespoło­
wej, co umożliwi mi poprawę Jakości 
oraz większą wydajność-

Uważam, że nowocześnie zorgnnlza 
wany nad morzem ośrodek wypoczyn 
kowy oraz częste wycieczki krajo­
znawcze zapewnią mi regenerację sil 
do dalszej pracy z korzyścią dla Oj­
czyzny i rodziny”. „W obecnym za­
kładzie — zdaniem inż. St. Mnraw- 
ca — z-cy kier. Zesp. Wydz. Mecha­
nicznych — pozostanie obróbka pod­
stawowych detali (kadłuby i tarcze), 
nawijalnla, Impregnowanie, stacja 
prób i magazyn, obróbka wałów, pa­
kietowanie zostaną zlokalizowane po­
za Fabryką. Uważam, że Zakłady 
przemysłu terenowego zostaną połą­
czone w jeden wielki kombinat — za­
kład kooperacyjny, gdzie m.in. zosta­
nie zlokalizowana centralna spawal-

a szczególnie elektronarzędzi będzie 
odbywał się taśmowo. Narzędziownia 
stanie się wykonawcą kompletnych 
przyrządów dla naszych silników n- 
raz innych zakładów produkujących 
podobny asortyment. Biura kon­
strukcyjne I technologiczne uędą D- 
pracowywały nowoczesne projekty 
maszyn i narzędzi. Ograniczy się na 
tomiast asortyment produkowanych 
wyrobów. Zapewni się załodze lenszy 
wypoczynek poprzez rozbudowę ośrnd 
ków wczasowych, klubów. świetlic 
itp. Uważam, że za 10 lat Fabryka 
ulegnie dalszej rozbudowie. Myślę, że 
w tym czasie wybudowana zostanie 
nowoczesna Szkoła Przyzakładowa, 
która zabezpieczy potrzeby kadrowe. 
Do tego czasu poprawie powinny n- 
lec stosunki międzyludzkie, które w 
ohecnei chwili pozostawiają wiele do 
życzenia (J. Ž.).

Według mnie — mówi Wiesław Sęk 
— prac. Zesp. Wydz. Elektr. - Mont. 
Fabryka nasza będzie zatrudniała oko 
ło 12 tysięcy pracowników. Produkcja 
wzrośnie o ponad 150 procent. Poziom 
higieny pracy będzie stał bardzo wy­

soko, wypadkowość spadnie do mini­
mum. Ilość umywalek i nalryskóv. 
z.większy się kilkakrotnie, ciepła wo­
da będzie przez cały dzień, a nie jak 
dotychczas, gdy jest tylko wtedy, gdy 
się nikt nie myje”.

... „W 1983 roku zapewni się — zda 
niem Tadeusza Justa, prac. Dz. TN, 
lepsze świadczenia socjalne, większe 
zarobki, przyjemniejsze warunki pra­
cy (stosunki międzyludzkie). Niedale­
ko Cieszyna hędzie stało piękne i no­
woczesne osiedle mieszkaniowe,, wy­
budowane przez Fabrykę.

Jako planista wydziału mechanicz­
nego, jednego z nąjwiękwyęb najważ 
niejszych, tuiłzieir nanbardvn*}  hewrał- 
gicznych wy4zinł6w produkcyjnych w 
zakładzie, wyobrażani sobię naszą Fa­
brykę za lat,., dziesięć następująco: 
Niemal wszystkie czynności związane 
z produkcją masową i ujednoliconą 
silników elektrycznych będą zautoma 
tyzowane w pełnym tego słowa zna­
czeniu. O brakach materiałowych w 
sensie dnia dzisiejszego nie będzie na­
wet mowy. Wyprzedzenie odlewni w 
stosunku do wydz. mechanicznego a 
tego ostatniego w stosunku d<» mon­
towni wynosić będzie co najmniej 14 
dni. Wszelkjć narady i odprawy pio­
nu inżynieryjno - technicznego będą 
mniej burzliwe a wynikłe w czasie 
ich trwania urgensy (czvta.i: mnrhv) 
będą realizowane w żądanym termi­
nie. Znikną także kłopoty 1 trudności 
z koloniami letnimi i wczasami. Na 
końcu chcę dodać, że tak wyobra­
żam sobie Zakład za 10 Int pod wa­
runkiem, że do produkcji zostaną 
wprowadzone maszyny cyfrowe typu 
ODRA, że właściwi ludzie hędą na 
właściwych miejscach no i że w koń­
cu nastani oczekiwanv i zapowiadany 
od lat słuszny i pożądany kult wie­
dzy zarówno technicznej jak i ogól­
nej”.

ŁAMACZ KAROE

Reasumując wypowiedzi można po­
wiedzieć. że wszystkim, bez względu 
na to, które z tych wyobrażeń wydają 
się być realne, przyświeca jeden cel; 
dobro Fabryki, dobro zatrudnionych. 
A to jest najważniejsze.

JAR

MASZ CEŁ:
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Tendencje do produkowania coraz więcej, lepiej i taniej zmuszają 
konstruktorów od doskonalenia rozwiązań konsti ukcyjnych narzę­
dzi. Nowe rozwiązania zapewniające wydajniejsi q pracę są skompli­
kowane technologicznie, ale zą »o trwałość t ich niezawodność w 
pracy pozwoląią przejść z produkcji jednostkowej i małoseryjnej 
do produkcji wielkoseryjnej i masowej.

W naszej Fabryce tylko wykonywanie blach prądn.cowych kwali­
fikuje się do produkcji masowej i stąd zainteresowanie ekonomicz­
nym wytwarzaniem w!w blach.

Przy produkcji masowej rację bytu ^e względów ekonomicznych 
mają tylko takie maszyny, urządzenia i narzędzia które automa­
tyzują proces wytwarzania. Niestety me mieliśmy do tej pory ani 
pras przystosowanych do produkcji zautomatyzowanej, tym bardziej 
urządzeń i wykrojmków.

Dzisiaj z pozycji czasu, kiedy moćemy się pochlubić osiągnięciami 
w zakresie metod wytwarzania elementów tłoczonych, warto przy­
pomnieć ciekawsze momenty, które zadecydowały, że Zakład nasz 
zaliczany jest do reprezentującego jeden z przodujących poziomów 
techniki w dziedzinie obróbki plastycznej metali na jimno.

Fabryka jako pierwsza w Polsce opanowała w dziedzinie narzędzi 
tłocznych:
1. wytwarzanie prowadzeń kulkowych do tłocz nlków,
2 osadzanie stempli w płycie stemplowej na żywicy epoksydowej 

epidian 5,
3. zalewanie stempli w zrzutnikach dentakrylem,
4. szlifowanie kształtowe elemt ntów tnących ‘do tego stopnia żt 

uzyskano całkowitą wymiennośc segmentów matryc { stempli.
5. obróbkę elektroiskrową matryc nu iskalę produkcyjną, po: wala­

jącą w poważny sposób przyczynić śię do obniżenia kosztów wy­
twór zema narzędzi

6. normalizację wykrojmków o gabarytach dużych, nie ujętych w 
polskich normach wraz z prowad .eniami kulkowymi i częściowo 
elementami ttiaeymi

V' niniejszym artykule pragnę jeszcz, zapoznać Szanownych Czy. 
telników z drugą dziedtiną pionierskich prac, jakie w naszym Za­
kładzie z poi"od:sniem przeprowadzono. Są to mianowicie rożnego 
rodzaju urządzenia mechanizujące i automatyzujące czynności głó­
wne i pomocnicze w procesie tłoczenia.

Najważniejszą korzyścią wyżej wspomnianych ur tądzeń to:
1. zwiększenie wydajność ,
2. zwiększenie bezpieczeństwa pracy, przez usunięcie pracownika zt 

sfery bezpośrednio niebezpiecznej,
3. zmni ejsrenie wysiłku pracownika, który przy całkowicie zauto­

matyzowanym procesie pełni rolę obserwatora,
4. zmniejszenie ilości pracowników zatrudnionych przy bezpośred­

niej produkcji,
5. pełniejsze wykorzystanie parku maszynowego wskutek pracy ru­

chem cicgłym.
W ramach ymiosków racjonalizatorskich zakład nas*  znowu Erko 

jedyny w Polsce opracował i wykonał w metalu odwijarkę do blach 
w kregacłi dla szerokości taśmy do 500 mm.

Odwijarki powyższe po wdrożeniu do produkcji ir naszym zakła­
dzie zostały rozpowszechnione w b,atnim zakładzie „Indukta" w 
Bielsku- Białej.

Równolegle z odwijarką zostały u nas opracowane ‘ wykonane 
w metalu urządzenia automatyzujące proces tłoczenia na prasie 
mimośrodowej PMS-160. Ui ządzenia te powstały na bazie długolet­
nich doświadczeń tak konstrukcyjnych jak i technologicznych Wdro­
żenie ich do produkcji nie było łatwe, bo prasa PMS-160 me była 
w jej pierwotnym wykonaniu przystosowana do p< acy w cyklu zau- 
tomaiyzowanym Trzeba było najpierw dokonać pewnyt h pr :eróbek 
adaptacyjnych samej prasy, co z kolei wiq-ralo sie z poniesieniem 
odpowiedzialności, któr j nie bali się podjąć projektanci omc u’ta- 
nyrày i - ■ ■ > -

Doszliśmy Tutaj do sedne sprąiyjj o/tyg-ięć i tłor miet wie na 
naszym Żakładzie, jak j 01 sano, jest sporo. Otóż osiągnięcia 
wynikają że ścisłej współpracy kons ruktoróin, technologów, narzę- 
dziowców i bezpośrednio pracovmików eksploatujących i regeneru- 
cych tak narzędzia tłoczne jak • same prasy wraz : urządzeniami.

Wszyscy w mniejszym czy większym stopniu boją się ryzyka. Je» 
dni nie wytrzymują napięcia psychicznego jakie towarzyszy każde» 
mu ryzyku, inni boją się utraty „twarzy" i odpow edzialności (bo 
nuż coś się nie uda) a największa część ludzi to tacy, którzy starają 
się obwarować i zabezpieczyć swoje spokojne życie, bo wychylenie 
się poza „krawędź grozi niebezpieczeństwem. Grupie pracowników 
zaangażowanej w technicznych nowościaih swymi śmiałymi inicja­
tywami należą się słowa uznania i vochva}y, bo aby podjęte przez 
nich ryzyko było najmniejsze i możliwe do opano?”ania, muszą się 
sta’e koncentrować i mobilizować, co nie jest łatwe i wymaga silnej 
woli.

Z osiągnięć uzyskanych w naszym Zakładzie przy racjonalnym 
tłoczeniu blach prądnicowych korzystają inne zakłady. Najwit ’cs-q 
ilość doświadczeń z tej dziedziny przekazano zakładowi „Silma" 
w Zagorzu, dla którego w ramach pomocy wykonano najnowr r 
niejsze konstrukcje wykrojników wielotaktowych. W ykrojniki te 
charakteryzuje wysoka żywotność sięgająca 3 a nav>ct 4,5 miliona 
wytłoczek. Poza tym przeszkolono w naszym zakładzie grupę kon­
struktorów i narzędziowców z zakładu „Silma”.

Często słyszymy u gości zwiedzających nasz Zakład słowa uznania 
pod adresem osiagn‘ęć w tłocznictwie, co ov'szem bardzo nam schle­
bia, jednak nie może być powodem zupełnego zadowolenia. Jest 
jeszcze w.ele do zrobienia i na pewno grupa b'dzi z inicjatywą, ’-tó- 
rej grono stale się powiększa o młode kadry, znajdując radość w 
tworzeniu i współdziałaniu, będzie dalej sięgała po jeszcze ekono- 
miczniejsze sposoby wytwarzania. TADEUSZ BAR

Pytania KAROL BIAŁOŃ

Data urodzenia 
Pochodzenie społeczne 
Stan cywilny 
Miejsce zamieszkania 
Wykształcenie 
Zawód ojca 
Zawód matki 
Ilość dzieci
Staż pracy w Fabryce — lat 
Motywy wyboru zakładu pracy 
Walory wykonywanej pracy 
Stopień zadov clenia z pracy 
Zainteresowanie (hobby) 
Plany zawodowe 
Przynależność do organizacji 

społeczno-politycznych 
Odznaczenia państwowe 
Posiadam: dom 

samochód

2. 5.1925 
robotnicze 
żonaty 
Cieszyn 
zawodowe 
kolejarz 
gosp. domowa 

2 
29

konieczność okupacja 
dobry zarobek 
zadowolony 
fotografia 
nie posiada

nie należy 
nie posiada 
nie 
nie

LESZEK FRANEK

14. 2. 1934 
robotnicze 
żonaty 
Cieszyn 
zawodowe 
kolejarz 
gosp. domowa

2
20 

namowa brata 
ciekawa praca 
bardzo zadowolony 
wędkarstwo 
nie posiada

PZPR
Srebrny Krzyż 
nie 
nie

mgr ALEKSANDER 
inż. KLUŻ 

11. 11.1943 
robotnicze 
żonaty 
Cieszvn 
wyższe 
urzędnik 
gosp. domowa 

2 
3

jertem cieszyniakiem 
praca twórcza 
bardzo zadowolony 
filatelistyka 
doktorat

PZPR 
nie posiada 
nie 
nie

LUDWIK STEFAN

6. 8. 1924 
robotnicze 
żonaty 
Cieszyn 
podstawowe 
robotnik 
gosp. domowa 

2 
15

dobra opinia 
interesująca 
raczej zadowolony 
nie posiada 
nie posiada

PZPR 
nie 
nie 
nie

JAN SZTFFEK

25. 2. 1920 
robotnicze 
żonaty 
Dzięgielów 
zawodowe 
kowal 
gosp. domowa

4 
25

szansa dla fachowców 
praca twórcza 
bardzo zadowolony 
majsterkowanie 
kursy dokształcające

PZPR
Złoty Krzyż Zasługi 
tak 
nie

RUDOLF WOŹNIK

30.3. 1914 
chłopskie 
żonaty 
Leszna G. 
podstawowe 
kupiec 
gosp domowa 

2 
19

było zapotrzebowanie 
zarobek 
zadowolony 
rolnictwo 
nie posiada

nie należy 
nie posiada 
tak
nie

GUSTAW 
GRUSZCZYK 
24. 7. 1939 
chłopskie 
żonaty 
Mnisztwo 
podstawowe 
rolnik 
gosp domowa 

2 
17 

praca w zawodzie 
wymaga myślenia 
bardzo zadowolony 
oa/odnjctwo 
kurs mistrzowski

nie należy 
nie posiadn 
tak 
tak
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Fabryce i sobie
ŻYCZENIA NOWOROCZNE
Ryszard BARAN, kier. Zesp. Wydz. 
TPE (obecnie prac; Dz. TT — dop):

„Wszystkim pracownikom naszego 
Zakładu żyizę dużo zdrowia, po­
myślności i jak najlepszych wy­
ników w pracy. Zakładowi życzę 
pozbycia się wszelk.ch kłopotów, 
a szczególnie kłopotów związa­
nych z zapoatrzeniem w trudno­
dostępne elementy. Sobie — jak 
największego zadowolenia w pra­
cy”.

lAnna BRUDNA, uzwajacz w TPE: 
„Współpracownikom i sobie życzę 
dalszej tak dobrej, jak obecnie, 
pracy, osiągnięcia w niej sukce­
sów, uzyskiwania nadal pomocy 
ze strony przełożonych oraz speł­
nienia marzeń”.

Irena DASZKIEWICZ, kier, zaopat­
rzenia i zbytu Zakładu Doświad­
czalnego.

„Życzę pracownikom Fabryki za­
dowolenia z dalszej pracy zawo­
dowej, aby w następnych latach 
■w połączonych zakładach panowa­
ła jak najlepsza koleżeńska atmo­
sfera, by zmknęlv rozróżnienia: 
„ my z Celmy i wy z Cefany”, by 
Fabryka umożliwiła takie formy 
spędzania wolnego czasu, które 
sprzyjały będą wzajemnym zbli­
żeniom pracowniczej społeczności. 
Ponadto doczekania w najbliższej 
przyszł iści wolnych sobót, tzn. 
więcej czasu dla siebie i rodziny. 
Także lepszej organizacji i zao­
patrzenia handlu, a tym samym 
1 kwidacji wyczekiwania w kolej­
kach, zmory każdej pracńjącej 
kobiety Sobie i innvm kobietom 
życzę jeszcze wielu dobrych im­
prez sportowych w Cieszynie”.

Pracownicy Działu Analiz Ekono­
micznych:

„W Nowym Roku życzymy Fabry­
ce poprawy organizacji i rytmiki 
produkcji, dalszych efektywnych 
integracji i kooperacji z innymi 
zakładami, podniesienia standar­
tu wyrobów przez dalszą popra­
wę jakości produkcji. Życzymy 
sobie i wszystkim pracownikom 
przyjemnej i życzliwej ałmosfery 
w pracy, zwiększenia świadczeń 
socjalnych Zakładu przez udostęp­
nienie większej ilości miejsc

ośrodków wczasowo-wypoczynko- 
wych i kolonijnych oraz utworze­
nia świetlicy dla dzieci pracowni­
ków naszego Zakładu”.

Karol HEGLASZ, prasowy w kuźni 
FN

„Fabryce Maszyn i Narzędzi 
wszystkiego najlepszego a zwłasz­
cza stałego wykonywania planów, 
do czego swoja praca będziemy 
sie przyczyniali. Sobie życzę,, że­
by mi dopisywało zdrowie i aby 
syn, niedawno ożeniony, otrzymał 
mieszkanie”.

Mgr Karol KLOCEK, z-ca dyr. d/s 
ekonumiczn vch

„Fabryce — dynamicznego rozwo­
ju. 
Sobie — ukończenia doktorskiej 
pracy dyplomowej”.

Emeryk KOCUREK — brygadzista 
w Tłoczni TPM

„Fabryce życzę, aby .wyrosła na 
wzorowy prawdziwie socjalistycz­
ny zakład by jej wszyscy pra­
cownicy byli, tak jak ja. zadowo­
leni z pracy, kierownictwa, za­
robków. Życzyłbym sobie praco­
wać jak najdłużej w Fabryce, 
ukończyć domek jednorodzinny, 
cieszyć się z sukcesów córek w 
szkole i z awansu TKS Kolejarza 
Zebrzydowice do kl. A”.

Andrzej KOŻDON, st. mistrz, mon­
tażu TPE

„Fabryce, moim współpracowni­
kom i sobie życzę lepszego za­
opatrzenia montażu w detale, lep­
szych zarobków i mniej kłopotów, 
.jak najmniej „starć” z DPM. 
zdrowia i szczęścia rodzinnego”.

Stan.sław MERCAŁO, formierz w 
Odlewni — Cieszyn

„Życzę Fabryce takiej nowoczes­
nej Odlewni a także innych wy­
działów. aby wyniki pracy nic za­
leżały głównie od siły fizycznej 
pracowników. Życzę współpra­
cownikom obiecywanej poprawy 
warunków pracy i plac. m. in. 
instalacji nowych osiewarek dla 
ulżenia pracy 3-zmiany i. jeśli ży­
czenie modernizacji Fabryki nie 
spełni się natychmiast, aby prze­

łożeni. w często ciężkich warun­
kach, nadal potrafili pomóc pra­
cownikom. Sobie dodatkowo ży­
czyłbym więcej czasu na „nie­
dzielne malarstwo”.

Stanisław OSTRUSZKA, szlifierz 
Wydz. Elektronarzędzi

„Aby Zakład rozwijał się nadal. 
Pracownikom życzę przyjemne, 
pracy, tak jak w minionym 
roku”.

Marian SABATH, st. technolog
„Fabryce życzę zrealizowania sto­
jących przed nia zadań 1973, tak 
by możliwe stało się skrócenie 
wieku emerytalnego i tygodnia 
pracy”.
Sobie — tego co i innym: spełnie­
nia marzeń i- osiągnięcia celu, a 
FAFIKOWI — jubileuszu X-Le- 
cia”.

Stanisław ŠIMONI, szlifierz w 
TPM

„Moje ogólne życzenie dla Fabry­
ki — osiągnięcia takiego poziomu 
aby pracowało się lżej, lepiej, aby 
jakością wyrobów można się było 
pochwalić na całym świecie. Po­
nadto — załatwienia spraw nieza- 
łatwionych w minionym roku, z 
korzyścią dla Załogi i Fabryki — 
zmniejszenia hałasu w Wydziale, 
uzupełnienia urządzeń socjalnych. 
Spełnienie tych życzeń dla Fa­
bryki pow.nno bezpośrednio lub 
popiJez podniesienie zarobków 
spełnić wiele osobistych pragnień 
pracowników.
Sobie życzę zwłaszcza dużo zdro­
wia i podniesienia kwalifikacji za­
wodowych w technikum”.

Józef WNĘTRZAK. st. technolog
„W Nowym Roku życzę Fabryce 
lepszej organizacji pracy, tak bv 
mniejszym wysiłkiem, bez wielu 
godzin nadliczbowych i brygad 
specjalnych, mogła wykonywać 
plany produkcyjne. Załodzr życzę 
aby, po dwu latach podkreślać a 
ważności tych spraw, nastąpiła 
wyraźna poprawa warunków soc­
jalnych pracowników, zwłaszcza 
fizycznych.
Sobie życzę, aby mały „Fiat” zna­
lazł się w zasięgu moich możli­
wości”.
Do druku podali J. P. i A. W. G.

1 tycia i działalności ZOS
BILANS 20 LAT 
POWSZECHNEJ 

SAMOOFBONV W FABRYCE 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH

Oceniając z perspektywy 20 lat 
działalność Zakładowego Oddzia­
łu Samoobrony w naszej fabryce, 
nie bez uczucia satysfakcji nale­
ży podkreślić duży i wielopłasz­
czyznowy jego dorobek oraz wy­
soką ocenę zarówno na szczeblu 
powiatu jak i Zjednoczenia. Dzia­
łalności jednostek Samoobrony w 
F abryce, zapoczątkowanej w 
styczniu 1953 r. powołaniem 
Sztabu TOPL — towarzyszył na 
przestrzeni 20 lat duży wysiłek i 
pełna ofiarność pracy kadry do­
wódczej i instruktorskiej oraz 
wielu członków ZOS. Towarzy­
szyło jej również zaangażowanie 
i poważna pomoc ze strony dy­
rekcji fabryki, KZ PZPR, Rady 
Robotmczej i Zakładowej, które 
we właściwym wiązaniu tej dzia­
łalności z realizacją bieżących i 
perspektywicznych zadań proble­
mowych fabryki umożliwiły pra­
widłowy rozwój działalności ZOS 
w zakresie przygotowania do po­
wszechnej samoobrony. Wszyst­
kie te elementy złożyły się na 
to, że ZOS nasz na przestrzeni 
20-lecia okrzepł organizacyjnie, 
uzyskał niezbędne doświadczenie 
w pracy a także wyłonił spory za­
stęp zaangażowanego aktywu 
ZOS-owskiego.

Chcąc dokonać — chociażby w 
dużym skrócie — podsumowania 
dorobku i osiągnięć ZOS nie 
można pominąć tak ważnych ele­
mentów działalności jak działal­
ność organizacyjna, szkoleniowa, 
społeczno-wychowawcza oraz 
przygotowanie techniczno-mate­
rialnego zabezpieczenia warun­
ków ochrony załogi i fabryki 
przed skutkami klęsk żywioło­
wych względnie innego zagroże­
nia.

W zakresie organizacji ZOS na 
przestrzeni szeregu lat notowano 
sukcesywny wzrost specjalizowa­
nych służb oiaz członków Od­
działu Samoobrony. Aktualnie 
nasz ZOS skupia 400 członków w 
10 służbach specjalistycznych, w 
tym 30“ o tej liczby stanowią ko­
biety. Liczba ta świadczy o sze­
rokim zasięgu i powszechności 
samoobrony w naszej fabryce. 
Istotnym i wiążącym elementem 
działalności organizacyjnej jest 
szkolenie w zakresie PS. Dotyczy 
ono z jednej strony — fachowe­
go przygotowania służb ZOS do 
spełnienia zadań samoobrony i 
prowadzenia prac ratowniczych 
nie tylko w czasie wojny, lecz 
również w czasie pokoju, w sytu­
acjach wymagających użycia sił 
i środków ZOS, np. podczas klęsk
i. wiołowych. katastrof i poważ­
niejszych awarii a z drugiej — 

szkolenia podstawowego załogi 
nie powołanej w skład ZOS,
i.pośrod  której do chwili obecnej 
przeszkolono już około 65% stanu 
ogólnego.

Istotnym elementem praktycz­
nego doskonalenia i pogłębiania 
umiejętności kadry kierowniczej, 
szefów służb oraz jednostek ZOS 
są coroczne ćwiczenia zgrywające 
z całością sił i środków ZOS, któ­
re stanowią zarazem egzamin 
podsumowujący wyniki szkolenia 
w poszczególnych latach. Rów­
nolegle z działalnością szkolenio­
wą prowadzona jest i rozwijana 
coraz szerzej działalność społecz­
no-wychowawcza. Jej wyrazem 
jest wprowadzone w 1968 roku 
współzawodnictwo między służ­
bami ZOS, obejmujące swymi 
kryteriami dyscyplinę organiza­
cyjną, szkolenie, udział w akcjach 
ratowniczych pi sy pożarach, po­
wodziach itp.. oraz realizację 
prac i akcji społecznie użytecz­
nych. W wyniku działalności 
szkoleniowej i społeczno-wycho­
wawczej coraz więcej członków 
ZOS wyróżnia się aktywnością 
nie tylko w pracy zawodowej lecz 
również we wszystkich akcjach 
wymagających ofiarności i po­
święcenia osobistego czasu na 
rzecz zabezpieczenia fabryki lub 
potrzeb społecznych środowiska. 
Wielu z nich wyrosło na aktywi­
stów w ORMO, OSP, PCK i LOK 
rozszerzając swą działalność na 
rzecz powszechnej samoobrony 
poza ramy ZOS

O wysokim uznaniu jakim się 
cieszą aktywiści ZOS u Dyrekcji 
oraz Kierownictwa polityczno- 
-społecznego Fabryki najlepiej 
świadczy to. żt na przestrzeni 20- 
-letniej działalności ZOS wyróż­
niono 25 członków Krzyżami Za­
sługi, 21 członków Medalami Za­
sługi dla Obronności Kraju 24 
członków Medalami Zasługi dla 
Pożarnictwa. 23 członków Odzna­
kami Zasłużonego w Rozwoju 
Województwa Katowickiego oraz 
58 innymi odznaczeniami organi­
zacji społecznych i 76 pochwała­
mi załączonymi do akt osobo­
wych

Istotnym elementem podnosze­
nia sprawności działania w za­
kresie powszechnej samoobrony 
jest również coraz, lepsze wyposa­
żenie ZOS w sp. zet etatowy i 
techniczne środki samoobrony fa­
bryki niezbędne dla zapobiegania 
i likwidacji klęsk żywiołowych 
oraz dla zabezpieczenia właściwe­
go systemu łączności i alarmowa­
nia w okresie zagrożenia.

ZOS-owscy naszej fabryki do­
konując na uroczystej Akademii 
w bieżącym roku bilansu 20-let- 
niego dorobku, będącego wyra­
zem dobrze spełnionego obowiąz­
ku, pamiętają również o tym, że 
dotychczasowe osiągnięcia nie 

mogą przysłaniać występujących 
jeszcze niedomagań i braków. 
Dlatego też traktujemy ten jubi­
leusz jako szczególnie dogodną 
okazję do wzmożenia wspólnego 
wysiłku w kierunku dalszego 
efektywniejszego działania na od­
cinku rozwijania i umacniania 
Powszechnej Samoobrony, 
WŁADYSŁAW KRÓLIKOWSKI
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Adam Wawrosz

PIJOK
Wyszedł z gospody niepewnym 

krokiem. 
Wyszedł nażgany z zamglonym 

okyni. 
Miesiączek z wyrchu z rozśmiotej 

gęby 
szczyrził na niego szczyrbate zęby.

„Czymu ta cesta je pochylono 
Czymu tak strasznie je

zabłocono?” — 
Myśli ożralec idąc schylony,
Nie wiy, że idzie wprost przez 

zogóny.

Kiwie się głowa, kleją się oczy, 
A pod nim ziymia prędko się 

toczy.
„Czymu móm ciągnyć racie w tej 

wodzie 
Lepi se legnyć, usnyć w przirodzie.

Jak ranne słonko na świat 
wejrzało

< zuł że go cosi w gębę lizało. 
Odcwrził pijok spuchłe oczyska, 
Widzioł jak po nim skokają 

psiska.

Zaś wedle niego w wygodnej 
pozie 

Leżała Świnia w błotnistej snozie. 
Mądre swe oczy weń obróciła 
I tak poważnie dóń przemówiła:

„Jo je babuć, tyś je babuć, 
bydżmy kolegami.

Ryjym w ziymi, ty też ryjesz, 
zostóń między nami.

Pij kwicisko, pij codziynnie, 
z rana do wieczora.

Tyś je pijok, a jo Świnia, szumno 
z nas je pora!” 

„O ni. siostro” — prawi pijok — 
„Ty patrzisz do drzywka. 

Jo się babie niedom za.rrzić ku 
tobie do chlywka".

W grudniu 1971 roku zmarł 
przedwcześnie pisarz ludowy zie­
mi beskidzkiej — Adam Wawrosz. 
Z bogatej twórczości literackiej 
w której przeważają satyryczne 
utwory gwarowe przypominamy 
wiersz o szczególnym aspekcie 
moralizatorskim.

Księgozbiór obu- naszych 
bibliotek beletrystycznych li­
czy ogółem 16.208 wolumi­
nów, składających się z lite­
ratury pięknej, popularno­
naukowej, społeczno-pob- 
tycznej, światopoglądowej, 
lektur szkolnych oraz litera­
tury dla najmłodszych (bajki, 
wiersze, opowiadania). Bi­
blioteki liczą ogółem 1217 
czytelników, w tym 286 czy­
telników niezati udnionych w 
naszej fabryce. Są to człon­
kowie rodzin pracowniczych, 
dzieci, emeryci oraz renciści, 
którzy dzięki dogodnemu do­
stępowi do biblioteki mogą w 
pełni korzystać z naszych 
księgozbiorów.

Książki 
które 

na was 
czekają

Większość czytelników, bo 
około KO procent to młodzież 
do lat 25, pracująca i kształ­
cąca się w szkołach zawodo­
wych i średnich. Różnorod­
ność księgozbioru pozwala 
bowiem korzystać wszystkim 
kształcącym się pracowni­
kom — czytelnikom oraz 
uczniom zdobywającym za­
wód.

Drugą grupę czytelniczą 
stanowią pracownicy fizycz­
ni, w większości kobiety, 
czytające chętnie literaturę 
klasyczną, o tematyce spo­
łeczno-obyczajowej i wycho­
wawczej. Tych czytelników 
biblioteka liczy koło 20 proc.

Wreszcie trzecia grupa to 
czytelnicy delektujący się li­
teraturą sensacyjną, fanta­
styczną, literaturą współcze­
sną, reportażami, wspomnie­
niami itp.

V7 celu popularyzacji książ­
ki i czytelnictwa orga­
nizowane są wystawy książ­
kowe, błyskawiczne konkur­
sy i turnieje czytelnicze z 
okazji różnych rocznic, z

Udana imn-eza
Zdjęcie poniższe przedstawia u- 
czestników konkursu „50 lat 
ZSRR w literaturze pięknej” 
przeprowadzonego w klubie „Me­
talowiec” 14. 12. 72 r. Była to im­
preza nader pouczająca dzięki 
wszechstronnej wiedzy jaką wy­
kazali uczestnicy o Kraju Rad — 
jego historii i współczesności Ze 
szczerym też uznaniem o ich ak­
tywności społecznej mówili: człon­

kowie komisji sędziowskiej i o- 
becni przedstawiciele Dyrekcji, 
Komitetu Zakładowego i Rady 
Zakładowej naszej fabryki.
Zwycięscy konkursu Renata Ko- 
larczyk i Marek Pytlarz reprezen­
tować nas będą na okręgowym 
konkursie wiedzy o Związku Ra­
dzieckim w dniu 2 lutego br. w 
Świętochłowicach. Wszyscy życzy­
my im powtórzenia sukcesu.

Uczestnicy konkursu

Impreza noworoczna dla dzieci
Blisko 7ö0 naszych dzieci wzięło udział w organizowanej 7 stycznia 
imprezie noworocznej. Atrakcją imprezy były kolorowe czapeczki 
oraz książki z obrazkami,' którymi obdarował maluchów Dziadek 
Mróz.
W czaęie imprezy bawił również dzieci zespół muzyczny. Na zakoń­
czenie dzieci obejrzały ciekawe bajki filmowe i otrżytnałj paczki, 
ze słodyczami.

Śpiewa trzyletnia Anita Bojda. Z prawej Przewodniczący RZ
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KRZYŻÓWKA

Wśród czytelników, którzy na. 
deślą do dnia 15 lutego br. pra­
widłowe rozwiązanie krzyżówki, 
ro..losowane zostaną nagrody 
książkowe. Rozwiązania należy 
przesłać do Kierowniczki Kult.- 
Ośw.atowej (budynek administr 
Fi bryki Narzędzi).

Za prawidłowe rozwiązanie 
konkursu pt. „Czy znasz Zwią­
zek Radź ecki”, zamieszczonego 
w ostatnim numerze naszej ga­
zety — nagrody książkowe wy­
losowali: Marek Pvtloiz (PM), 
Marek Kaczmarczyk. Ustroń, ul 
Spółdzielcza 1. Tadeusz Brzoska 
(T( ». Zd isław Kurpis (PM). La­
butí« li Józef, Spratek Gustaw. 
Jan Bujok (PM).

— nia psychiczne, 9 — polski sa no- 
= chód ciężarowy, 11 — potr iwa 
= mięsna 13 — w odwrotnym ki<- 
= runku. 16 — wzniosły sposi h prze- 
= mawiania, 19 — litera grecka, czę- 
= sto oznacza sprawność, 20 _ — na- 
= rząd wzroku, 21 — jak Wisła sze- 
= roka, 22 — słynie z niej Wielicz- 
~ ka. 23 — rodzaj fryzury damskiej, 
= 24 — bieg, kierunek działania, 25 — 
= są cztery w talii kart, 26 — 
= napastnik. 27 — były piłkarz Gór- 
= nika Zabrze, 28 — niedobra.
= PIONOWO: 1 — w piosence jest 
= czerwony, 2 — Anna bez jednego 
= n, 3 — bywa 1 wędrująca, 4 — 
= przeciwieństwo zasady, 5 — bie- 
= siada, 6 — podarunek. 7 — uderze- 
= nie. 10 — próba, rodzaj ekspery- 
= mentu psychologicznego, 12 — szal 
= występujący w klimacie gorącym, 
= 13 — manowce, droga trudna do 
= przebycia, 14 — jednostka ciśnie-
iiillllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

których należy wymienić m. 
in. 30 rocznicę powstania 
Polskiej Partii Robotniczej, 
50 rocznicę powstania ZSRR, 
plebiscyt p.t. „Bliżej książki 
współczesnej”, spotkania z 
pisarzami itd.

Należy zaznaczyć, że bi­
blioteki cieszą się coraz wię­
kszą popularnością.

Źródłem popularności na­
szych bibliotek jest m.in. to. 
że można do nich bezpośre­
dnio dotrzeć z ulicy, bez ko­
nieczności załatwiania for­
malności przepustkowych'. 
Sam lokal biblioteki jest poza 
tym odpowiednio urządzony, 
panuje tam miła atmosfera, 
która sprawia, że Czytelnicy 
czują się w bibliotece dobrze 
i chętnie w niej przebywają.

Wiele jest w tym również 
zasługi ze strony administra­
cji i Rady Zakładowej zawsze 
chętnych do pomocy i opieki.

A oto nazwiska naszych 
najlepszych czytelników: Ce­
lina Bergiel (II), Bolesław 
Brożek (IM), Janina Ciosk 
(PM), Emil Fober (PM), He­
lena Hanzel (PW), Karol Koł­
der (TN). Stefan Wątko (e- 
meryt), Stanisława Niemiec 
(ZA), Wiktor Przybyła (TPE), 
Paweł Mieszek (TPM), Maria 
SpandHk (TPM), Stanisława 
Slosarczyk (ZA), Maria Ko­
curek (TPM).

Maria Trombik
*iiiiiiiiiiiiiiiimiiiliiiiiiłlliiiiiii.Jiiiuiiiiiiiiiiiiui<tini>i

ZMS 
współpracuje 

z SSM
Dobrze rozwija się współ­

praca organizacji młodzieżo­
wych ZMS i SSM przy MEZ 
Frenštát. Ostatnio zorganizo­
wano szereg spotkań z przed­
stawicielami obu zarządów, 
omawiając główne kierunki 
swej pracy i wymieniając 
doświadczenia.

ZMS-owcy naszej fabryki 
żywo interesowali się tzw. 
„Młodzieżowym Reflekto­
rem”, bardzo dobrze działa­
jącym w CSRS, który w naj­
bliższym czasie będziemy sta­
rali się wprowadzić do naszej 
pracy.

Współpracę organizacji w
br. zakończyliśmy wymianą 
40-osobowych grup aktywi­
stów ZMS-owskich i SSM. 
ZMŚ-owcy zwiedzili w czasie 
trzydniowej wycieczki do 
CSRS zakład we Frenstacie, 
Gottwaldowo, muzeum samo­
chodów w Koprzywnicy i 
wiele, wiele innych atrakcji.

W ramach rewizyty człon­
kowie SSM zwiedzili muze­
um martyrologii w Oświęci­
miu, Kraków i Wieliczkę.

Ponieważ wszystkie spot­
kania i wycieczki były bardzo 
udane i owocno, postanowio­
no rozwijać w bieżącym roku 
dalszą współpracę.

Zdjęcia do obecnego wy­
dania jednodniówki wyko­
nali Janina Ciupek, Zbig­
niew Delong, Władysław 
Kwiczała.

„Nasza Trybuna” — Jedno­
dniówka Samorządu Robotni­
czego Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elckttycznveh w Cie­
szynie. Druk Zakłady Graficz­
ne RSW „Pra«.a” Katowice, ul. 
Liebkneclita 22. Nr żaru. 364 
Naklad 5.500 — R-6.



Dawno jut nie było tak beznadziejnej zimy, dlatejo też w rodzaju namiastki zamieszczamy to efektowne 
zdjęcie z nad-ieją, że może uda nam się sprowokować aurę...

Brygada montażowa spółdzielczych bloków mieszkalnych, nazywana też pionierską. Rozpoczynała bowiem w Cie­
szy nie od przysłowiowej „pierwszej deski”. Od lewej: Stclan Tomaszek (z Andrychowa) — spawacz. Józef Ja- 
lmv>.cor — brygadzista, Jan Kawulok — spawacz.. Franciszek Jaroszek. Władysław Waszut, Józef P ityk. Piotr 
Broda — kierownik budowy, Paweł i Franciszek Jalowiczorow ie. Za wyjątkiem St. Tomaszka I Pio.ra Jrod' — 

wszyscy są mieszkańcami Jaworzynki. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

POŻYTECZNA IMPREZA
cowali » przedsiębiorstwie 
ponad 20 lat, wręczono na­
gród?- i kwiaty.

W imprezie wzięli m. in. 
udz.al przedstawiciele władz 
partvinvch i administra­
cyjnych miasta oraz emeryci 
i renciści przedsiębiorstwa.

iz)

Nii dawno dyrekcja i Ra­
da Zakładowa cieszyńskie­
go Oddziału Wojewódzkiego 
Przedsięborstwa Przemyślu 
Gastronomicznego zorganizo­
wała imprezę dla swoich pra 
cowników, w ramach której 
odbvl sie konkurs BHP 12 
pracownikom, którzy przepra

Frzyd kilku dniami brygada Zarządu Zieleni Miejskiej 
w C.eszynie przystąpiła do robót, owiązanych z likwida­
cja starego i nieczynnego od dziesiątków lat cmentarza 
pr"y ul. ihurnia. Czytelnicy pamiętają zapewne, że po­
trzebę likwidacji iego obiektu, a przynajmniej zasypa­
nia dewastowanych i penetrowanych grobowców, podno- 
siliśmy kilkakrotn.e na Mua< h naszego pisma. Na miej­
scu starego cmenta za urządzony będzie park. • Fot.: 

Tadeusz Kopoczek.

Likwidacja (nareszcie) 
starego cmentarza

Wyróżnienie 
red. W. Oszeldy

V Ogólnopolskim Konkur­
sie Ligi Ochrony Prryrody i 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich dla dziennikarzy 
prasy, radia- i telewizji, po­
dejmujących problematykę 
ochrony środowiska w swej 
działalności zawodowej, w.el 
ki sukces odniósł długoletni 
redaktor „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej” Władysław Oszel- 
da, który w półfinałowych e- 
liminacjaeh na szczeblu wo­
jewództwa katowickiego uzys 
kał jedne z 2 równorzędnych 
III nagród.

Wai to przypomnieć. że red. 
Władysław Oszelda proble­
matykę ochroni przyrody i 
pomnażania jej zasobów po­
dejmował w swej pracy 
dziennikarskiej od wielu lat, 
posiadał w tej dziedzinie po­
ważne zasługi i osiągnięcia. 
Również w iego działalności 
społeczno - organizacyjnej 
probleniatyka ta znajdowała 
mocne odbicie, , (®)
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Wysokie uznanie
produkcyjnoza osiągnięta

BUDOWLANI WPBM ZORY
TYGODNIK NAKŁAD: 21.256 EGZ. CENA 1 Zł.

dają przykład dobrej roboty

ZIEMi CIESZYŃSKIEJ
NR 2 (867) 14 STYCZNIA 1973 R. ROK XIX

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Doniosłe uchwały
KSR w FMiNE

KIEROWCO-POMÚŽ DZIECKO!

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ha kwito misai ocmï ins

podslęplujcie go pieczątką

Do zakłada.iia cieszyńskiej 
bazy WPBM Zory przystąpiło 
z początkiem kwietnia ub. ro 
ku, zaś w miesiąc później roz 
poczęło budowę Domu Stu­
denta dla Filii Uniwersytetu 
Śląskiego. Obiekt ten. reali-

Podoone zcbowiazània pod­
jęte zostały w ub. poniedzia­
łek przez załegi niektórych 
wydziałów produkcyjnych Fa

Dziś, kiedy minę!” wszelkie 
obawy, można powiedzieć o

To! wysokie odznaczenie 
państwowe przyznane zostało 
Błachutowi przez Radę Pań­
stwa za jego zasługi w pracy 
zawodowej i społtczno-zwiaz 
kowej. (z)

Jedną z pierwszych załóg zakładów pra­
cy naszego regionu, która podjęła apel 
I sekretarza KC PZPR tow Edwai da Gier­
ka o tworzeniu Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia, są pracownicy Wy­
twórni Nakryć Stołowych „Polvld" w Cie­
szynie. Na wydziałowych masówkach, któ­
re odbyły się w ub. poniedziałek, dnia 8 
bm,, podjęta została uchwala, ustalająca 
miesięczną składkę w wysokości 0.5 proc, 

zarobków załogi.

PZPR, przyczyniliście się do szybszej 
re lizacji programu rozwoju naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny".

Dyplomy takie przyznane zostały za­
łogom następujących zakładów w na­
szym powiecie: Cieszyńskiej Fabryki 
Farb i Lakierów w Marklowicach, Ce­
mentowni w Goleszowie, Elektrowni 
w Cieszynie, Fabryki Maszyn i Narzę­
dzi Elektrycznych w Cieszynie, Powia 
towej Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Cieszynie oraz Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „Wyzwolenie” 
w Simoradzu.

Aktu wręczenia tych wyrazów wyso­
kiego uznania dla przodujących załóg 
dokonali sekretarze KP PZPR w Cie­
szynie. (z)

Podczas ostatniej sesji Po­
wiatowej Rady Narodowej 
w Cieszynie z-c i przewodni­
czącego Prez. PFN, mgr inż. 
Gabriel Sztwiertnia udekoro 
Wai Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
Pawła Błachuta, byłego wie­
loletniego pracownika Pań-

Na Zdjęciu od lewej: mistrz Antoni Kłoda, brygadzista 
ciesielski Paweł Śliwka oraz murarz Paweł Tenpler — 
na tle budowanego Domu Studente. * Fot.:; Tadeusz Ko­

poczek.

Najpoważniejsze zobowiąza 
nie wyraża się kwotą 100.000 
sztuk nakryć stołowych o 
wartości 1.200.000 złotych, któ 
re wydziały produkcyjne 
„Polvidu” wykonają ponad 
ustalone na ten rok dla za­
kładu zadania gospodarcze.

Ponadto pracownicy zaple­
cza technicznego zobowiązali 
się przyspieszyć o 1 miesiąc 
termin wJiożen.a elektroli­
tycznego polerowania nakryć 
stołowych oraz o 2 miesiące 
przyspieszyć zastosowanie me 
chanicznej metody regenera-

Najbardziej wartościowe do 
tej pory zobowiązania dodat­
kowej produkcji, podjęli w 
dniu 9 bm. pracown cy wy­
działów: ślusarni tłoczni oraz 
tokarni Fabryki Ma-zyn i 
Narzędzi Elektrycznych.

zowany w nie spotykanym w 
Cieszynie tempie (wartość wy 
konaných na koniec ub. roku 
robót wyniosła 245 proc, za­
dań planowych!). monto­
wany z elementów wielkoply 
towych. gotowy jest w

Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Fartii Robotniczej oraz Rada 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowëj nadały „Dyplom Uznania” za­
łogom licznych zakładów ,.za szczegól­
ne osiągnięcia w rozwoju dodatkowej 
produkcp w 1972 roku w ramach „20 
miliardów”, podpisany własnoręcznie 
przez I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka i prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza, u nastę­
pującej treści:

„Odpowiadając na apel Sekretaria­
tu KC PZPR i Prezydium Rządu PRL 
zwiększeniem produkcji, daliście przy­
kład poparcia dla polityki społeczno- 
gospodarczej Partii i zaangażowania 
w realizację Uchwały VI Zjazdu

bryki Sprzi tu Flrktrogrzej- 
iego ..Ter.nika” w Cieszynie. 
Uwzględniając potrzeby ryn­
ku krajowego, wyprodukuje 
się tam didatkowo 1.000 000 
sztuk części zarmennveh do 
wytwarzanych przez zakład 
ogr-ťwaczv, a w mmach no­
wych uruchomień, wykonana 
zo ita lie nierwsza oartia 50 
sztuk ogi ewac-iy akumula­
cyjnych. Wartość portjçtvi h 
w ub. poniedziałek zobowią­
zań. fakcia podejmowania do 
datkowych.trwa w tym za­
kładzie nadal) wvnosl 
3.900.000 złotych.

stwowej Stadniny Koni w 
Pruchnej.

Również załogi Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego oraz Fabryki Automa­
tyki Chłodniczej w Cieszynie zadeklaro- 
w*'y  ostatnio miesięczną składkę na Na­
rodowy Fundusz Ochrony Zdrowia, w wy­
sokości 0,5 proc, swoich poborów.

Podobne deklaracje przygotowują pra- 
cowmc’- wielu innych przedsiębiorstw i 
zakładów pracy naszego regionu, o czym 
informować będziemy bieżąco Czytelników 
GŁOSU, (tk)

Tym tradycyjnym już hasłem przypomina się u progu 
zimy kierowcom wszystkich pojazdów, aby pomagali znaj­
dującym się na drogach dzieciom Chodzi tu o pomoc szcze­
gólnie dzieci >in wiejskim, które przemierzają codziennie 
sporo kilometrów w drodze do i ze szkoły.

W okresach mrozu i słoty droga jest bardzo uciążliwa 
Stanów znaczny wy łek ..zyczny i obniża efekty nauki. 
Wiemv dobrze, jak ciężko iść drogą, gdy obok nas przejeż­
dżają puste samochody, a kierowcy nie reagują na naszą 
prośbę o zatrzymanie. Komu nie przemawia do przekona­
nia a argumentacja może liczyć na nagrody dla najuczyn- 
mejs7”cn kierowców.

Apel ten skierowany jest także do kierowców autobusów, 
którzy niejednokrotnie, (oczywiście niewielka ilość) me za­
trzymują się na przystankach, gdzie oczekują zmarznięte 
i przemoczone dzieci. Są i taev ’-ierowev autobusów, któ­
rym nie jest ciężko zatrzymać się przed samą szkołą, aby 
skrócić uczniom drogę po naukę,

A oto wyjątki ogólnopolskiego apelu:
KIEROWCO! Dzieci oczekują Twojej pomocy. Spotkane, 

idące przy drodze, zaproś je do samochodu. Skróć uciążliwą 
diogę do S’koly. Oprócz uśmiechu dziecka — czekają także 
ini u n: grody.

DZIECI! 7-a podwiezienie dc szkoły lub do domu podzię­
kujcie z uśmieohen. oraz wręczcie wykonany przez siebie 
kupon z napisem: ,.D: iecko dziękuje kierowcy”.

NAUCZYCIELE! Informujcie dzieci o akcji, pomóżcii im 
jak najładniej wykonać kupon, 
szkoły.

dwóch trzecich stanu surowe 
go.

Cieszyńska załoga WPBM 
Żory podjęła sie prestiżowego 
dla n ej zadania: skrócenia 
cyklu budowy o 30 proc, dzię 
ki czemu Dom Studenta orze 
kazany zostanie do zagospo­
darowania już w sierpniu br. 
W nov vm -oku akademic­
kim zanreszka tu 320 studen 
tów w 160 dwuosobowych i 
komfortowo urządzonych po­
kojach.

V ub. sobotę, dnia 6 stycznia b... obradowała TI 
Konferencja Samorządu Robotniczego Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych w Cieszynie, podczas której 
zatwierdzono n<. in. plan techniczno-ekonomiczny na 
rok 1973 łącznie z planami poprawy w ai unköw BHP 
i socjalno - bytowych załogi, jak również program 
usprau nienia gospod: rki materiałowej na lata 1973_
1975. Na naradzie KSR zobowiązano też administrację 
Fabryki do opracowania, do końca stycznia br., pro­
gramu jioprawy dyscypliny pracy.

II Konferencja Samorządu Robotniczego FM«NE pod­
jęła też uchwałę o przystąpieniu do świadczeń pienięż­
nych w wysokości 0,5 proc, zarobków netto całej za- 
logi na rzjcz Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowm. 
Załoga FMiNE żi bowiezała się równocześni- do kon­
tynuowania Inicjatyw i czynów społecznych dla przy- 
spies-enia realizacji programu rozwoju ochrony idro- 
Wia na terenie miasta i powiatu cieszyńskiego. (z)

trudach urządzania placu bu­
dowy. Z uwagi na znaczny 
spadek terenu, budown czo- 
wie przygotować musieli ol­
brzymi nasyp, by na jego 
szczycie ułożyć torowisko dla 
peteżnego, jeżdżącego dźwigu 
(lût) tono - metrowi). Dzięki 
wielokrotnemu wzmocnieniu 
nasypu, budowlany żuraw 
pracuje bez zarzutu.

Z nadejściem wiosny 
WPB” Żory rozpocznie budo 
wę obszernej stołówki, któ-

OPOWIADAJĄC NA APEL Sekretariatu KC 
PZPR oraz Prezydium Rządu, załoga cie­
szyńskiej Wytwórni Nakryć Stołowych 
„Polvid” w dniu 8 bm. podjęła szereg 

zobowiązań, zmierzających do zwiększenia do­
staw na rynek oraz na eksport, poszukiwanych 
wyrobów.

cji wałów do szlifierek, a tak 
że Przygotować dodatkowo 
poza planem uruchomień — 
produkcję dwóch nowych ro­
dzajów łyżeczek do kawy.

Punkt usługowy „Polvidu” 
zwiększy usługi dl„ ludnoś­
ci o 1090.000 złotych oraz 
zbierze i odprowadzi 5 ton 
złomu, dochód przeznaczając 
na budowę szkoły - prewento 
rium.

Z
ALEDWIE KILKA MIESIĘCY działa w Cie­
szynie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego w Żorach, a już są 
widoczne e*ekty  pracy jego ambitnej za­

topi, w znakomitej większości składającej się 
z mieszkańców naszego regionu.

Paweł Błachut 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim

ZWIEKSWA PRGDUKÎJA
W ODPOWIEDZI NA APEL 

KIEROWNICTWA PARTDIRZADl 
0
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Zwiększona produkcja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mimo wydatnego wzrostu zadań 
gospodarczych, wyrażającego sie m- 
iin. zwiększeniem produkcji silni­
ków o 10.fi proc, w porównaniu z 
wykonaniem planu za rok ub., zało­
gi wymienionych wydziałów wy­
konała dodatkowo 1.500 sztuk sil­
ników elektrvcznvch różnego typu 
i przeznaczenia, o wartości 10 min 
złotych 1

W zakładzie tym pierwsze zobo­
wiązania podjęli w dniu 6 bm pra­
cownicy w-działu odlfwni. posłana 
wiajac o 3 proc- czvlî o 200 ton 
zwiększyć w tvm roku produkcie- 
Podobnie odlewnia w Żorach, mi­
mo przeprowadzanej modernizacji, 
zwiększy produkcje nadal deficyto 
wvch odlewów o 100 ton.

W fabryce narzędzi załoga oraz 
aktyw politveznv i gospodarczy roz 
ważaią możliwość zwiększenia pro­
dukcji narzędzi rzemieślniczych o

wartość 4.000-000 złotych. Dyskuto­
wane sa także możliwości dodatko­
wego zwiększ >nla (mimo wzrostu w 
tym roku o 25 proc ) dla potrzeb 
rynku krajowego — narzędzi- elek­
trycznych.

Podczas zebrań pracowników po­
szczególnych wydziałów produkcyj 
nych Fabryki Automatyki Chłodni­
czej w Cieszynie, odbvtvch w dniu 
8 bm. postanowiono zwiększyć te­
goroczna produkcje b łączne war 
tość 2-059 8Q0 złotych- W ramach 
tel kwotv załoga FACh wykona: 
4.200 sz*uk  filtrów chemicznych. 
5.000 szt. automatycznych oraz ter­
mostatycznych zawodów rozpręż­
nych, 2.000 szt. termostatów szafko­
wych, 3.000 szt. termostatów do lo­
dówek domowych oraz. 500 szt roz­
dzielaczy. Wymieniona detale prze­
znaczone sa do produkowanych u- 
rzadzeń chłodniczych. (tk) 
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Budowlani WPBM Żory
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ra łączyć sie bedzie z Domem Stu­
denta. Obiekt ten ukończony zosta­
nie w roku przyszłym.

Od lipca ub. r cieszyńska załoga 
WPBM Żory kontynuuje też budo­
wę 4 domów mieszkalnych (’ czego 
1 dla CFFiL) oraz warsztatów re­
montowo - konserwacyjnych dla 
Snółdzielni Mieszkaniowej ..Cieszy- 
niant »” przy ulicach Szymanow­
skiego i Filasie wlezą.

Ub. rok budowlani zakończyli po­
ważnym sukcesem, wvrażaiacvm 
sie przekroczeniem zadań gospodar 
czych o 74 proc., czyli zwiększe­
niem efektów swej pracy o 3-300.000 
złotych !

— Jaki jest zakres robót na rok 
bieżący?

Mówi o tym kierownik Budowy 
nr 1 w Cieszynie (mieszkaniec na­
szego miasta, abso went tutejszego 
Technikum Budowlanego) Piotr 
Broda:

— Zaczne' od tego, że zadania na 
ten rok są pięciokrotnie większa 
od naszych efektów w roku ub- 
Kontynuować będziemy budoiwe Do 
mu Studenta, osiedla przy ulicach 
Szymanowskiego i Karłowicza, na­
tomiast rozpoezniemv wnosić 
żłobek i pawilon handlowy dla te­
go osiedla, stołówkę dla Domu Stu 
denta i przystąpimy do trudnej — 
z flwagl na ciasnotę oraz śródmie 
ście — rozbudowy cieszyńskiej Pocz 
ty. To na ten rok wszystko choć 
niezupełnie- Dzięki wydajnej pracy 
załogi, skrócone bela cykle budo­
wy spółdzielczych bloków miesz­
kalnych. Plan przewidywał, że

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 7 stycznia 1973 
r opuścił nasze szeregi 

KOL.

ANDRZEJ WITOSZEK
członek Prezydium Powiato­
wego Komitetu ZSL w Cieszy­
nie, Prezes Zarządu GS „Sa­
mopomoc Chłopska4/ Cieszyn*  
pastwiska, Radny Prezyfllum 
PRN w Cieszynie.

Odszedł ofl nas człowiek czy­
nu powszechnie łubiany i ce­
niony, który współczuł innym 
I spieszył każdemu potrzebu­
jącemu z pomocą.

CzeAć Jego pamięci !
PREZYDIUM POWIATOWEGO 

KOMITETU 
ZJEDNOCZONEGO

STRONNICTWA LUDOWEGO 
W CIESZYNIE

Dnia 7 stycznia 197J roku 
zmarl nagle w wieku 52 lat 
nasz nieodżałowany Kolega, 
wieloletni flziałacz spółdziel­
czości zaopatrzenia I zbytu po­
wiatu cieszyńskiego, prezes 
Zarząflu Gminnej Spólflzielnl 
Samopomoc Chłopska w Cie- 
szynle-Pastwiskach

ANDRZEJ WITOSZEK 
odznaczony za wybitne zasługi 
w swej pracy apoleczno-zawo- 
dowej.

Zmarl. byl odznaczony Srebr 
nym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X-lecla PRL, Złotą Od­
znaką „Zaslużom mu w rozwo­
ju województwa katowickiego“. 
Odznaką „Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego“.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄDY GMINNYCH 
SPÓŁDZIELŃ POWIATU 
CIESZYŃSKIEGO.

-Z ĄD PZGS 
W CIESZYNIE, 
ZARZĄD 
I RADA NADZORCZA 
GS CIESZYN-PASTWISKA

Komendantowi Powiatowemu 
Straży Pożarnych w Cieszynie

kpt. poż. 
KAROLOWI BŁANIKOWI 
wyrazy głębokiego współczu­
cia w związku ze zgonem

OJCA
składają:

WSPÓŁPRACOWNICY 
Z MIEJSKIEJ
I POWIATOWEJ KOMENDY 
STRAŻY POŻARNYCH, 
PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ ZAŁOGI 
ZAWODOWYCH 
STRAŻY POŻARNYCH 

pierwsze domy wykończymy we 
wrześniu, tymczasem oddamy je 1e 
szcze w I półroczu br Duża bę­
dzie w tym zasługa brvgadv monta 
żowej Józefa Jałowiczora. Budowę 
Domu Studenta prowadzi natomiast 
mistrz Antoni Kłoda (cieszyniak. 
absolwent Technikum Budowlane­
go. od 4 lat samodzielny szęf du­
żych budów) Na wyróżnienie za­
sługują tif: brygadzista ciesielski 
Paweł Śliwka (z Cieszyna. uczę­
szczający do wieczorowego techni­
kum budowlanego), jeden z nałlep- 
szych pracowników WPBM Żory 
oraz świetny fachowiec i wzór dla 
młodych — murarz Władysław Ten 
gier z .Hażlacha-

W stosowane! przez WPBM Żory 
technologii budowy, a precyzyj­
niej: montażu bloków mieszkal­
nych metoda „domino - 88”. decy­
dująca rolę spełniają spawacze. Od 
ich bowiem dokładności i rzetelnej 
pracy zależy wytrzymałość struktu 
rv budowli, snoczvwaiacej na sy­
stemie _  hadż labiryncie, jak kto
woli — cienkich, bowiem zaledwie 
10-cen'vmetrowej grubości ścian 
działowo - nośnych.

Noc dziwnego, że w rozmowie z 
reporterem GŁOSY) kierownik bu­
rtowy Piotr Broda cesto wracał do 
dwó^h nazwisk: Stefan Pomaszek 
oraz Jan Kawulok. To dwójka spa­
waczy z brygady 'montażowej Jó­
zefa Jałowiczora. Spawaczy, na któ 
rych robocie można polegać-

Cieszyn nie miał do tej nory 
szczęścia do wykonawców obiek­
tów zarówno nrzemvrlowvch, jak 
mierzkalnvch. Miejmv nhdzieje. te 
diieki WPBM Żory, które ro załoga 
daje przvklad dobre I roboty, zła 
passa budowlana minęła bezpo­
wrotnie. (TK)

W dniu 6 stycznia 1973 ro­
ku zmarl w wieku 19 lat, 
długoletni, ofiarny 1 wzorowy 
pracownik kierownik remontu 
w dziale główna ,o mechanika 
naszego przedsiębiorstwa

JAN PELAR 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Czeić Jego pamięci! 
DYREKCJA, 
SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE

Wyrazy serdecznego 1 głębo­
kiego współczucia

tow. MIECZYSŁAWOWI
SZTWIERTNI

Szefowi Produkcji w związku 
ze zgonem

OJCA
składają 

DYREKCJA, 
SAMORZĄD ROBOTNICZY 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE

Dyrekcji I Radzie Zakłado­
wej „Rogorapldu", Dyrekcji 
Radzie Zakładowej I współpra­
cownikom WSS „spotem“ Od­
dział Konsum Robotniczy w 
Cieszynie or tz wszystkim krew 
nym, przyj lolom lokatorom 
1 znajomym za okazane wyra­
zy współczucia, za wieńce 1 
kwiaty oraz liczny udział w 
pogrzebie mojego najdroższe­
go Męża

śp. JOZEFA BA NOTA 
serdeczne podziękowanie skła­
dają

ZONA Z DZIEĆMI

Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Skoczowie, pracownikom 
piekarni 1 ciastkami GS w 
Skoczowie oraz wszystkim 
krewnym I znajomym za u- 
dzlal w pogrzi ble

śp. HENRYKA MARHULI 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Zespól Opieki Zdrowotnej 
czyli szansa dostrzeżona

Uj dniu 15 czerwca ub. roku, uchwałą Prezydium Miejskiej Ra- 
i dy Narodowej w Cieszynie, powołany został do życia 

w naszym mieście óespół Óp cki Zdrowotnej. W Jego skład 
wchodzą: Szpital ■■ ląski wraz z Brygadą Remontowo - Budowlaną. 
Szpital Chorób Płucnych, Miejska Przychodnia Obwodowa oraz Po­
wiatowa Stacja Pogotowia Ratunkowego.
Utworzenie ZOZ miało na celu 

zintegrowanie rozpros- onveh dotąd 
kierunków działania służby zdro­
wia w celu stworzenia silnego mate­
rialnie i kadrowo zespołu świadczą­
cego swe usługi mieszkańcom nasze 
go miasta. Zespół przejmuje więc 
cały kompleks zagadnień rozdzielo­
nych dotychczas między poszczegól­
ne jednostki, co umożliwi podnie­
sienie poziomu świadczeń leczni­
czych, racjonalniejszą niż dotych­
czas gospodarkę kadramS i aparatu­
rą medyczną, jak również rozwó! 
profilaktyki.

Podkreślenia wymaga jednak pod 
porządkowanie poradni specjalistycz

nych ordynatorom oddziałów co za­
pewnić powinno pacjentowi ciągłość 
procesu leczniczego. Powstanie ZOZ 
umożliwi także dwuzmianową pra­
cę laboratoriów i pracowni rentge­
na. całodobową pracę gabinetu za­
biegowego. i lepsze, bo wielozmia- 
n.owe wykorzystanie aparatury me­
dycznej.

Nad całością prac Zespołu Opieki 
Zdrowotnej czuwa Rada ZOZ, któ­
ra Jest jego organem doradczyni ; 
npin i od s wczy m. Przewód nużącym 
Rady jest dyrektor naczelny Zrspo 
ht Opi»ki Zdrowotnej, lek. med. — 
Janusz Karbowniczek. (W W) 

TKKŠ rozszerza działalność
Już 80 kół Towarzystwa Krzewie­

nia Kultury Świeckiej działa na te­
renie miasta i powiatu W minio­
nym roku nowe koła Towarzystwa 
nowstalv nrzv Skoczowskich Za­
kładach Wyrobów Filcowvch, orzv 
Kuźni POT MO w Skoczowie oraz 
przy Filii Uniwersytetu Śląskiego 
w Cieszynie*

TKKŚ rozwija aktywna działal­
ność Pedagogiczna i ideowo - wy­
chowowi» . Praca ta jest prowa­
dzona m. in. poprzez Uniwersytety 
Powszechne dla Rodziców, działa­

jące przy Szkołach Podstawowych 
nr 1 1 2 w Brennej. Zebrzydowi­
cach. Kaczycach i Goleszowie po­
przez stele nnnHi ridezvtawa ist­
niejące nrzv Szkołach Podstawo- 
wvch w Skoczowie i Droeomvslu, 
jak również poprzez specjalny ze­
spół lektorski.

Ten ostafai obsługuje m. in. za­
jęcia w Uniwersvtetacb Powszech­
nych. iak również zebrania rodzi­
ców- Jego pracami kieruje dyrek­
tor Poradni Wychowawczo - Zawo­
dowej w Cieszynie Józef Topiarz.

(r)

Sympozjum naukowe
Z okazji XXVII-lecia działalności 

Wojewódzkiego Ośrodka Chorób 
Płuc i Gruźlicy Dzieci i Młodzieży 
w Istebnej odbvwa się tam okolicz­
nościowa uroczystość, w ramach 
której zorganizowana została rów­
nież sesja naukowa. W ramach se­
sji wygłoszono refaratv: J Nawrat: 
„27 lat działalności Ośrodka Cho­
rób Płuc i Gruźlicy Dzieci i Mło­
dzieży w Dtebnej w Polsce Lu­
dowej”; G. A-ropsowicz, W. Ka­
czyńska, J. Nawrat: ..Wady rozwo­
jowe układu oddechowego u izieci 
i młodzieży w materiale W O- Ch 
P. i G. Dz. i Mł. w Istebnej w la­
tach 1947 — 1972”: W. Bross, G. 
Kujawa, M. Musloł, J. Nawrat: „A-

naliza operacyjnego postępowania 
u chorych na gruźlicę płuc i inne 
schorzenia narządów klatki niersio- 
wej w onarciu o materiał W. O Ch. 
P. J G. Dz. i Mł w Istebnej w la­
tach 1947 — 1972”: J. Nawrat. A. 
Socha: „Wyniki kineziterapii ukła­
du oddechowego ze “zczególnvm u- 
wzglednieniem wysiękowego zanale 
nia onlucnej” oraz W. Kaczyńska, 
F. Krośnlak: „Zmiany płucne w 
chorobie Bourneville”.

Z okazji jubileuszu Ośrodka od­
było sie również spotkanie kole­
żeńskie oraz program artvstvc'nv. 
w którym wystąpił Zesnół Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, (z) 

Uczniowie - wychowankom Domu Dziecka

O J. I. KRASZEWSKIM

Pod koniec ub. roku bawił w 
Cieszynie założyciel i kustosz Mu 
zeum J. I. Kraszewskiego w Ro­
manowie (woj. lubelskie) — mgr 
Tadeusz Czech. Spotkał się on 
z młodzieżą Zespołu Państwo­
wych Techników Rolniczych oraz 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
M. Kopernika w Cieszynie, z któ­
rą podzieli) się informacjami o 
dzieją« h Muzeum oraz znajdują­
cych sie w nim pamiątkach o 
autorze „Starej Baśni”.

Spotkania te należały do bar­
dzo udanych, o czym świadczy m. 
in. inicjatywa młodzieży — urzą­
dzenia wycieczki szkolnej do Ro­
manowa i tarnt JSzego Muzeum, 
poświęconego J. I. Kraszewskie­
mu. (z)

DZIECI 
LUDZIOM STARSZYM

Z uznaniem przyjąć należy Ini 
cjatvwe dzieci — członków Szkol 
nego Koła PCK przy Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Radlinie oraz, 
harcerzy Liceum Medycznego w 
Cieszynie, którzy za własne pie­
niądze ufundowali i przekazali 
mieszkańcom Państwowego Do­
mu Rencisty w Cieszynie paczki 
świąteczne, zawierające słodycze 
i owoce, (z)

HARCERSTWO 
W TECHNIKUM

GASTRONOMICZNO- 
-HOTELARSKIM

Przy Zespole Sukół Zawodo­
wych w Wiśle działają dwie dru 
żyny harcernkfe. skupiające łącz­
nie 125 harcerek. Przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej działa 
drużyna o typie sanitarnym pro­
wadzona przez instruktorkę Krvs 
tyne Zeman, zaś przy Technikum 
— drużyna iurvstvczna. dowodzo 
na nrzez Lidię Goj.

W drużynie sanitarnej prowa­
dzone jest systematyczne szkole­
nie specjalizacyjne, zaś nowym 
zainteresowaniem družvnv turys­
tycznej jest zdobywanie umiejęt­

ności z zakresu Młodzieżowej Siu 
żby Ruchu, (tk)

DYPLOMY 
DLA FILATELISTÓW

Pod koniec grudnia ub. roku 
dokonano w Oidziale Polskiego 
Związku Filatelistycznego w Biel 
sku-Białej oceny całorocznej pra­
cy szkolnych kół filatelistycznych 
oraz podsumowania współzawod­
nictwa w roku szkolnym 1971/ 
1972. Wielki sukces w tym współ­
zawodnictwie odniosły koła szkół 
powiatu cieszyńskiego.

W grupie szkół podstawowych 
I miejsce uzyskała Szkoła Pod­
stawowa w Kaczycach. II miej­
sce — Szkoła Podstawowa nr 1 
w Cieszynie, zaś w grupie szkół 
średnich I miejsce uzyskało Tech 
nikum Elektryc 'no-Mechaniczne 
w Cieszynie, a III miejsce — Te­
chnikum Kuźnicze w Ustroniu.

Zwycięskie szkoły otrzymały 
okolicznościowe dyplomy, zaś 
opiekunowie zwycięskich SKF 
oti zyniall upominki w poatnei 
walorów filatelistycznych, a in­
struktor Szkolnych Kół Filate­
listyczni ’h przy Podokregu Od­
działu P7F w Bielsku-Białej — 
Emil Herman z Kaczyc otržv- 
mrł również dyplom uznania, 
przyznany przez Zarzad Główny 
PZF w Warszawie 1 nagrodę rze­
czowa. ufundowana przez Zarząd 
Oddziału PZF w Bielsku-Białej.

(z)

„FONORAMY" 
W CIESZYNIE

Dużym zainteresowaniem cie­
szyńskiej młodzieży cieszą sie 
specjalne wydania „Fonoram” 
zorganizowane przez Zarzad Za­
kładowy ZMS Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrvcznvch. W pro 
gramie wspólnych zabsw „non- 
stop” znaiduia sie najnowsze na­
grania płytowe muzyki młodzie­
żowej nadawane z towarzysze­
niem specjalnych efektów świetl 
nvch. Wyświetlane sa także po­
pularne filmy krótkometrażowe.

(kar)

KONKURS 
CZYTELNICZY

W celu podniesienia znajomoś­
ci no: łomu wiedzy o przemia­
nach społecznych, politycznych, 
gosrodacezveh i kulturalnych za 
chodzących w Pols :<• i na świę­
cie Zarząd Wojewódzki ZMS w 
Katowicach, wsnAtnie z Wydzia­
łem Ku tury PWRN. i red „W’ie- 
czoru” ogłosił konkurs czytelni­
czy wśród członków ZMS. Do 
konkursu te«*o.  który zbiera się z 
obchodami Roku Kopernikowskie 
go. XXX rocznica nowstania 
ZWM i XXV rocznica ZMP nrzv 
staniło 40 szkolnvcb i zakłado­
wych kół ZMS. (kar) 

GÓRALSKA 
CFIARNOoÓ

Piękną i niezapomniana uroczy­
stość choinkowa zorganizowali wy­
chowankom z cieszyńskiego Domu 
Dziecka członkowie Koła PCK z 
Technikum i Zasadniczej Szkoły Bu 
dowlanej w Cieszynie. W ramach 
akcji „O uśmiech dziecka” zorgani­
zowali oni w szkole, dla blisko 50 
maluchów, zabawę przy choince. 
Uczniowie zebrali starsze zabawki, 
naprawili je i przekazali dzieciom 
Ponadto uzbierali 1200 zł, za które 
kupili słodycze dla swych pod­
opiecznych.

Zabawa przy choince była wspa­
niała. Dzieci obejrzały także bajkę 
przygotowaną przez członków Koła 
PCK. Całą tę uroczystość prowadzi­

li uczniowie Anna Boryczcwika i 
Józef Swakoń.

Warto wiedzieć, że Kolo PCK 
przy Technikum i Zasadniczej Szko 
le Budowlanej, prowadzone przez 
mgr Helenę D‘. idową, należy do 
przodujących kół szkolnych w po­
wiecie. Zrzesza ponad 200 uczniów, 
którzy działają w drużynie sanitar­
nej, organizują konkursy, prowadza 
szkolenia i wykonują gazetki ścien­
ne.

Ponieważ obecny rok szkolny 1972 
— 1973 obchodzony jest pod ha­
słem „PCK przyjacielem ludzi star­
szych, chorych i słabych”, członko­
wie szkolnego Koła włączyli się do 
tej szlachetnej akcji. (cz) 

Powstają pawilony handlowe
Wi iz z powstawaniem nowego 

osiedla mieszkaniowego przy uli­
cach Targowej, Towarowej i Mic­
kiewicza w Skoczowie budowany 
jest w tym rejonie okazały pawi­
lon handlowy Znajdować się w nim 
będą: bar „bistro”, sklepy: ogólno­
spożywczy, mięsny i przemysłowy 
oraz zakład usługowo-handlowy 
ZURiT.

Obiekt ten ma być oddany do

użytku w trzecim kwartale 1973 r.
Okazałe placówki handlowe pow­

staną także na przyszłym osiedlu 
mieszkaniowym na Górnym Borze. 
Oprócz sklepów różnej branży, pla­
cówek „Ruchu” i „Eldomu” znajdo­
wać się tam będą bary, restauracje 
i zakłady usługowe. Powierzchnia 
użytkowa tych wszystkich placó­
wek handlowych wyniesia około 
5000 m kw. (cz)

W Istebnej odbyła się masowa 
akcja krwiodawstwa, w której wzię 
ło udział 79 krwiodawców. Akcje 
te przeprowadzane tam są co roku, 
stanowiąc pod względem liczebnoś­
ci uczestników, bioracych w nich 
udział, przykład dla innych wsi na 
szego powiatu.

Wśród krwiodawców znajdują

aię spora liczba cjób. które wielo­
krotnie ofiarowywały swa krew-

Do najofiarniejszych należy mie­
szkaniec Koniakowa Tadeusz Ligoc 
ki, który odda) na potrzeby lecz­
nictwa 6 litrów krwi i jest posia­
daczem odznaki „Zasłużony Hono­
rowy Dawca Krwi”. (x) 

Inicjatywa godna pochwały
Podjęta przed kilku laty przez 

Radę Powiatowa Zrzeszenia Lu 
dewe Zespoły Sportowe w Cie­
szynie inicjatywa wydawania ka 
lendarza ściennego, również w 
roku bieżącym znalazła wyraz 
w postaci efektownego wydaw­
nictwa o 2 motywach. Zasadni­
czym akcentem gruricznym jed­
nej wersji jest piłkarz, a dru­
giej kolarz. Kalendarze zaopa­
trzono tekstem: „Dużo szczęścia 
w Nowym Roku życzą LZS-y 
Ziemi Cieszyńskiej”.

Żałować możną, że kalendarz 
ten, przyjemny również opraco­
waniem kolorystycznym, wyda­

no zaledwie w 3.000 egzemplarzy 
jest raczej unikalnym silesia- 
kiem. a mógłby on spełniać swo- 
Ją funkcję, tak użytkową, jak 
i dekoracyjną, masowo na Ziemi 
Cieszyńskiej, np. rozprowadzany 
przez kominiarzy, ozy straża- 
ków, którzy corocznie oferują 
nam kalendarze ścienne, wyda­
wane w innycb regionach. Wow 
czas jednak nakład m usiałby wy 
nosić przynajmniej kilkadziesiąt 
tysięcy egzemplarzy.

Należy dodać, że kalendarz 
wydrukowany został w Cieszyń­
skich Zakładach Kartoniarskich.

(z)

Rożen 
napędzany wodą

W bież. roku kierownictwo zakła­
dów Gastronomicznych w Ustroniu za­
gospodaruje teren w pobliżu tarto ku 
w rentnim miasta. Ustawi sic tam 
efektowny rożen, który będzie napę­
dzany wodę. Ponadto zamontuje sie 
tam patelnie do pieczenia placków ł 
frytek. Przeniesie się tskże wvko- 
nene w stylu regionalnym, stoisko z 
krupntokami 1 potrawami regionalny­
mi. Wybuduje się również zadaszenie, 
pod którym ustawi alę stoliki dla Dû 
osob.

Cały teren zostanie oświetlony róż­
nokolorowymi lampionami i żarówka­
mi. (cz)

W związku ze zgonem za­
stępcy naczelnika Urzędu Cel­
nego w Zebrzydowicach

WŁADYSŁAWA 
WORDLICZKA

odznaczonego Brązowym Krzy­
żem Zasługi, serdeczne wyrazy 
współczucia Jego Matce i Zo­
nie składają

Naczelnik Urzędu Celnego. 
POP, Rada Zakładową 
i Współpracownicy 

§eé- œaæum wypmek
MM CZY ZABÓJSTWO?

P
OWSZECHNIE WIADOMO, Że 
alkohol Jest trucizną działają­
cą szczególnie szkodliwie na 
ośrodkowy układ nerwowy. 
Praktyka wykazuje, że nieraz 
stosunkowo niewielkie stężenie 

alkoholu we krwi wywołuje poważne 
zaburzenia sprawności psychofizycz­
nej. Dlatego też kierowca „pod dobrą 
datą”, ujmujący w swe ręce kierow­
nicę, staje i ię potencjalnym kandy­
datem na zabójcę.

wydawałoby się, że każdy dorosły 
człowiek powinien zdawać sobie z 
tego sprawę, a jednak pijani nadal 
zasiadają za kierownicą.

W dniu 18. 7. 1972 r. Jan Sikora 
przyjechał swym motocyklem marki 
„Jawa” z Koniakowa do Wisły, w 
Wiśle spotkał się z Michalem Legier- 
■kim 1 wspólnie z nim w barze „Ma­
linka” doprowadził się do stanu nie­
trzeźwości. Następnie Jan Sikora 
wsiadł na motocykl, zabierając z so­
bą na tylna siedzenie Michała Le- 
giersklego. Trasa wiodła z Wisły na 
Kubalrnkę. w pewnym momencie 
Jan Sikora stracił panowanie nad 
pojazdem i na zupełnie prostym od­
cinku drogi nagle zjechał na lewą 
stronę jezdni.

w tym samym czasie z przeciwnej 
i, trony jechał samochód ciężarowy 
marki „Star”, w wyniku czego doszło 
do czołowemu zderzenia obydwu po­

jazdów. Skutki zd< rzent . były strasz­
ne — Jen Sikora doznał poważnych 
obniżeń ciała, a Michał Leglerskl po­
niósł śmierć na miejscu.

W toku poitępowanla karno.przy- 
gotowawczego ustalono, że w kry tycz 
nym czasie stężenie alkoholu we krwi 
Jana Sikory wynosiło at 2.10 promllle. 
Ten stan był główna przyczyną utra­
ty panowan.a nad pojazdem, co w 
konsekwencji doprowadziło do tra­
gicznego w skutkach wypadku dro­
gowego.

w dniu 29. 10. 1972 r. Jan sikora 
został aresztowany, a w dniu 19. 12. 
1972 r. stanął jako oskarżony przed 
Sądem Powiatowym w Cieszynie.

Sąd uzni.1 winę oskarżonego za w 
pełni udowodnioną 1 skazał go na 4 
lata pozbawienia wolności, zakaz pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres lat 10 oraz zarządził podanie 
wyroku do publicznej wiadomości. 
Ponadto Sąd obciążył skazanego kosz 
taml postępowania i opłatą sądową w 
kwocie 700 zł.

Od wyroku tego przysługuje prawo 
wniesienia rewizji, trudno więc prze­
widzieć. czy wyrok Sądu I Instancji 
zostanie ut żymany w mocy. Ewen­
tualna zr...ańa wyroku nie zmieni 
jednak faktu, te uż nic 1 nikt nie 
przywróci żyda Michałowi Legier- 
sklemu...

HENRYK ZALLSKI 

Człowiek 
jest omylny
W relacji z jubileuszowych 

obchodów 200-lecia Kuźni 
„Ustroń”, opublikowanej w 
świątecznym numerze GŁO­
SU, znalazło się kilka pomy­
łek, które niniejszym prostu­
jemy:

Kuźnia „Ustroń” odznaczo­
na została Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy*  a nie II, jak 
podaliśmy.

Uroczystości odbyły się w 
dniach 16 i 18 grudnia ub. r., 
zaś w czasie sesji popularno- 
-naukowej wykładu nie wy­
głosił dr Eugeniusz Kopeć. 
Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy odznaczony został An­
toni Sztafa. zaś Złotą Odzna­
ka „2asłużonemu w rozwoju 
województwa katowickiego" 
— Emanuel Gomola (ich na­
zwiska zostały zniekształcone 
w zamieszczonej relacji.

Za błędne poinformowanie 
serdecznie Czytelników oraz 
zainteresowanych przeprasza­
my.

REDAKCJA
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Bałaganiarze
W rubryce „Kronika miast i 

wydrukowana została in­
terwencja pt. „Wyburzenia w 
centrum Ustronia".

W związku z tym chciałem 
łpodzielić się kilkoma uwaęaml. 
Otóż od miesiąca września ub. 
J- trwa rozbiórka domu przy ul. 
•2 Lipca 4/. również położonego 

centrum Ustronia. Od pierw­
szego dnia prac zarzucony zo- 
*tU materiałami i odpadami z 
rozbiórki na cal j ďupoíri bu­
dynku chodnik. Do dnia dzisiej­
szego chodnik ów nie został u- 
przątnięty i ocs i/szczony i tylko 
czczęiliwemu zbiegowi okolicz­
ności zawdzięczać można, ii do­
tychczas obyło się bez wypadku.

3. D. Ustroń 
(Nazwisko i adres znane 

Redakcji)

Ułatwia życie
i szarpie nerwy

Jestem od kilku lat posiada- 
izem pieca gazowego z 2 butla- 
*ui. Urządzenie to ułatwia tycie, 
jednak w ostatnim czasie bar­
dziej szarpie nerwy użytkowni­
ków. Co miesiąc mcm problemy 
• dostawcą, czyli z cieszyńskim 
MPGK. I tak, dla przykładu, 
9. 11. ub. r. zamówiłem butlę 
gazu, której do dnia diitiejszego 

łiie otrzymałem. Interweniuję 
codziennie telefonicznie, nieste­
ty bez rezultatu.

Nie wiem, czy nie będzie trze­
ba zamawiać gazu na pół roku 
naprzód. Nie wiem również, czu­
ja to wina — zakładu, czy też 
•<? inne pizyczj/np. Uważam, te 
skoro MPGK zarejestrowało 
swoich klientów, to winno się 
“■'l/wiązyujdi ze swoich obowiąz­
ków.

Alojzy Mcchej 
Cieszyn — Pastwiska

Kłopoty lokatora
W kwietniu ub. roku w na- 

szym domu priy ul? Blelsktef 
20 ukończono kapitalny remont, 
lecz do dnia dzisiejszego nie 
■przydzielono nam sprzątaczki, rt 
z lokatorów nikt nie chce sprzą­
tać.

W naszym podwórzu od 9 mi? 
•i cy stoi ponadto dwumetrowej 
Vlysokofci sterta różnych rupie­
ci, o którą się nikt nie troszczy.

Sprawa trzecia, to dziura w 
drodze naprzeciwko moich okien 
która stole się powiększa. Pę ; 
dzące od strony szpitala ciężkie 
pojazdy powodują wstrząsy ca­
łego domu, ale nikt tego nie 
chce dostrzegać.

Karol Golasowski 
Cieszyn

Czego nam 
naprawdę trzeba?
Przeczytałam notatkę pt. „Po­

stulat z adresem" i me mogę 
sobie odmówić napisania kilKU 
*dan na ten temat. Nie tylko 
zresztą we własnym imieniu, 
de również w nuceniu kobiet 
z Kończyc Małych.

Jestem radną GRN od kilku- 
nustu lat, członkinią Komisji 
Pojednawczej i KUW. Mogę za­
pewnie, że wcale o zlikwidowa­
ną knajpę nie pl iczemy. Od 
czasu zamknięcia tej placówki 
tioniejszyła się ilość bójek i in­
terwencji milicji, mniej też 
wpłpwa spraw do Komisji P< >- 
jedna, uczej. Przecież kultural­
ny człowiek nie miał tam co ro- 
O' bo słuchanie pijackiego beł­
kotu oraz wdychanie dymu i 
wyziewów alkoholowych to chy­
ba żadna przyjemność.

Co do pracowników Kółka 
•Rolniczego, to każdy pracownik, 
taąc do pracy, zaopatruje się w 
drugie śniadanie, a nasz sklep 
w pobliżu jest dosyć dobrze za­
opatrzony. Kubek ciepiej herba­
ty na pewno można wypić w 
bazie kółka o kilka kroków od 
Zamkniętej gospody.

Ale o herbatę w dosłownym 
tego słowa znaczeniu autorom 
tkierowanego do R -dakcji listu 
na pewno nie chodziło. Spotka­
łam się z argumentem, że szkoda, 
•i zamknięto pospodę, gdyż „zda 
T*a  się, że przy jadą goicie”. Za­
pewniam, że z gośćmi krępowa­
łobym się wejść do tego lokalu. 
Mamy zresztą niedaleko do sta- 
c-' Zebrzydowice, gdzie można 

zaprosić. Mamy też klu- 
bokawiertiłę „Ruch”, gdzie 
*noźna usiąść i wypić kawę czy 
nerbatę. Prawie w każdą sobotę 
■ą u na« w Zamki zabawy z Wy­
szynkiem i wydaje się, żs dość 
tego dobrego.

P. P.
Kończyce Małe

CO SŁYCHAĆ W ZAKŁADACH PRACY?

20 lat 
organizacji 

wlókienników

Spotkanie z emerytami
Tradycyjnie już przed świętami odbywaj« sie w Garbarni Skoczóv, 

spotkania kierownictwa Zakładu z emerytami i rencistami. W ub. roku 
połączone one było z występami Zespołu Pieśni 1 Tańca Klubu Scnlnra.

Podczas towarzyskiego spotkania, dyrektor Garbarni mgr Stanisław 
Galocz zapoznał weteranów pracy z dorobkiem zakłaau i jego piana 
na przyszłość.

Na zakończenie przekazano byłym pracownikom Garbarni najleps?« 
życzenia świąteczne i noworoczne. (

N
AJSTARSZE Zakładowe Kolo Sto­
warzyszenia Wlókienników Pol­
skich istnieje od 20 lat przv sko­
czowskiej „Garbarni“, z tej oka­

zji odbyła się ostatnio w zakładzie 
jubileuszowa uroczystość, w której 
udział wzięli przedstawiciele zakła­
dów zrzeszonych w Kombinacie „Che! 
mek’* oraz delegacje z różnych gar­
barń w kraju.

Podczas spotkania przyjęto nowych 
członków do Zakładowego Koła, któ­
re obecnie liczy 27 osób. Wręczono 
również dyplomy uznania z.a osiąg­
nięcia w upowszechnieniu wiedzy 
technicznej następującym pracowni­
kom Gaibarnl: mgr inż. Barbarze 
Bornstedt (przewodnicząc« Zakłado­
wego Koła), mgr Stanisławowi Ua- 
loczowi. mgr fnt. Zbigniewowi Born- 
stedtowi, Karolowi Janickiemu. Stani­
sławowi Molendzie i Tadeuszowi To­
masiewiczowi. Ponadto długoletni 
działacze Kola otrzymali nagrody 
książkowe.

Po zakończeniu części oficjalnej 
zaproszeni goście zwiedzili Garbarnię 
1 wystawę nowego asortymentu skór. 
Następnie odbyło się sympoz.yjum 
techniczne, na którym wygłoszono 
kilka referatów. 

♦ • •
Istniejące od 20 lat Zakładowe Ko­

lo Stowarzyszenia Wlókienników Pol­
skich prowadziło w pierwszych la­
tach swego działania szeroką akcję 
odczytową, mającą na celu popula­
ryzację myśli technicznej i książki 
fachowej. Dobrze układała się także 
współpraca z działającym w Garbar­
ni od 1950 roku Klubem Techniki I 
Racjonalizacji.

Z inicjatywy Koła rozpropagowano 
w 1969 roku metodę współzawodnic­
twa „Do-RO". Fkoczowska Garbar­
nia była pierwszym zakładem w kra­
ju (branży garbarskiej), który wpro­
wadził nowy system współzawodnic­
twa. Zgłoszono także Garbarnię do 
n Ogólnopolskiego Konkursu Dobrej 
Roboty, organizowanego przez „Try­
bunę Ludu“, Telewizję Polską 1 Cen­
tralny Urząd Jakości 1 Miar, w któ­
rym zdobyła dyplom. W latach 
1970 71 zakładowe Koło SWp zainicjo­
wało wstąpienie Garbarni do Klu­
bu Dobrej Roboty przy Ośrodku Po­
stępu Technicznego w Katowicach.

Działalność Koła nie ogranicza się 
tylkę do macierzystego zakładu. Pro­
wadzi ono snotkania i współpracuje 
z Kołami SWp w Innych fabrykach, 
wchodzących w skład Kombinatu 
„Chełmek“. Organizuje również wy­
cieczki naukowe do bratnich krajów 
socjalistycznych. Węgier. Czechosło­
wacji 1 NRD. (cz)

„Termika” wprowadziła 
odznaki zakładowe

F
abryka sprzętu elektro- 
GRZEJNEGO „Termika” przy­
wiązuje sporo wagi do stosowa _ 

nia nie tylko ekonomicznych, lecz 
również pozaekonomicznych bodźców 

oddziaływania na załogę. Dowodem 
tego może być m. In. wprowadzenie, 
na podstawie specjalnej uchwały Kon 
ferencjl Samorządu Robotniczego, za­
kładowych odznak „Zasłużony Pra­
cownik FSE Termlka“.

Odznaką może być wyróżniony pra­
cownik. który przepracował w zakła­
dzie minimum 10 lat 1 spełnia szereg 
innych warunków. M. in. wymagane 
jest wzorowe wykonywanie obowiąz­
ków zawodowych, troska o właściwe 
wykorzystanie surowców 1 materia­
łów, bezbrakowa praca, przestrzega­
nie przepisów BHP itp. Kandydat do 
odznaki musi się również cechować 
nienaganną postawą moralną 1 ak­
tywnością społeczno-polityczną.

Odznaczonym przysługuje szereg 
przywilejów, m. In. pierwszeństwo w 
uzyskiwaniu awansów, leczenia sana­
toryjnego 1 in.

Podczas pierwszej uroczystości na­
dania odznaczeń zaszczytne to wy­
różnienie otrzymało 15 pracowników, 
a mianowicie: Jan Bulandra. Emilia 
Farana, Bronisław Góralik, Tadeusz 
Gryzicc, Helena Heczko, Edward Le- 
gierski. Paweł Majętny, Jouas Man- 
dziej, Józef Ogrodzkl. Albin Piecha, 
Jan Raszka, Jan Słoma, Jan Urbań­
czyk, Franciszek Urbańczyk t Lud­
wik Zagan.

Ponadto udekorowano zakładowymi 
odznakami emerytów — wieloletnich 
pracowników zakładu: Wilhelma Dre- 
licharzka (b. wieloletniego sekretarza 
POP) Józefa Knoblocha (b. dyrek­
tora) 1 Karola Kaletę (b. głównego 
księgowego).

W czasie tej samej uroczystości dy­
plomem i nagrodą uhonorowano 40- 
letnlą nieprzerwaną prace Józefa Bu- 
la udry i Józefa Ogrodzklego. Za 35- 
letnią pracę dyplom i nagrodę otrzy­
mał Ludwik Zagan, a za 25-letnią 
Wiktor Lapczyk 1 Józef Stuchlík.

(r)

Dyr. „Termlki" Albin Piecha dekoruje Jana Raszkę odznaką „Zasłu­
żonego pracownika**.

KONKURS NA WSPOMNIENIA

W RAMACH OBCHODÓW 
dwu doniosłych w dzie­
jach polskiego ruchu mło­
dzieżowego rocznic: 30-le- 
cia powstania Związku 

Walki Młodych oraz 25-lecia zjed­
noczenia ruchu mł< dzieżowego i 
poy itama Związku Młodzieży Pol­
skiej, Wojewódzki Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżowych 
w Kntowicach, wspólnie ze Śląskim 
Instytutem Naukowym ogłasza 
konkurs na wspomnienia dzia­
łaczy młodzieżowych- Organizatorzy 
zapraszają do udziału w konkursie 
zwłaszcza wszystkich działaczy 
ZWM, OMTUR, ZMW RP „Wici", 
ZMD, ZAMP, Organizacji Harcer­
skiej i ZMP.

Wsi mn.enia mogą dotyczyć 
wszelkich’’ przejawów i form dzia­
łalności, na każdym stanowisku < 
odcinku w minionym 20-leciu-

30-lecie ZWM

i 25 rocznica ZMP
Pożądane jest, aby nadsyłane 

wspomni mia oddawały zarówno 
przeżycia osobiste autorów, jak 
również konflikty i spory ideowe, a 
także sukcesy i trudności w walce 
o pozyskanie młodzieży dla idei 
Polski Ludowej.

W konkursie mogą wziąć udział 
jedynie prace oryginalne, nigdzie 
dotąd nie publikowane w całości 
lub wr fragmentach. Prace opatrzo 
ne godłem należy nadsyłać wraz z

zalakowaną koperta zawierającą 
nazwisko i adres autora ocd adre­
som. Śląski Instytut Naukowy, Ka 
towice. ul. Francuska 12, z dopis­
kiem na kopercie „Konkurs na 
wspomnienia młodzieżowe", w nie­
przekraczalnym terminie do 15 
marca 1973 r.

Organizatorzy konkursu zastrze­
gają sobie prawo pierwszeństwa pu 
blikowania w całości lub fragmen­
tach nadsyłanych prac.

NAGRODY:

Jedna nagroda I — 10-000 zł.
2 nagrody II — po 7.500 zł.
3 nagrody III — po 5.000 zł.
10 wyróżnień — po 2.000 zł.
Organizatorzy zastrzegają sobie 

możliwość innego podziału nagród-

ZASADY 
PRZYDZIAŁU 

DEWIZ

M
inisterstwo Finansów 
informuje, że w 1973 roku 
obowiązują następujące za­
sady przydziału dewiz na 
prywatne wyjazdy za granicę:

Każdy obywatel nabywający za­
graniczne środki płatnicze na cele 
związane z prywatnym pobytem 
za eranlca zobowiązany jest do 
posiadania książeczki walutowej. 
Książeczki te są obecnie do na*  
bycia w oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego, a sukcesywnie 
w rlągu m-ca stycznia będą rów­
nież wydawane przez Inne insty­
tucje uprawnione do sprzedaży 
zagranicznych środków płatni­
czych — właściwych dl« miejsce 
zamieszkania zainteresowanego. 
Opłata za książeczkę wynosi 
zł 59 —. Fakt wydania książeczki 
walutowej podleąa odnotowaniu 
w dowodzie osobistym.

Wydanie książeczki walutowej 
dla dziecka podleąa odnotowaniu 
w dowodzie osobistym obojąa ro­
dziców lub opiekunów jednocześ­
nie, ■ w przypadku braku takiej 
możliwości (np z uwagi na cza­
sową nieobecność współmałżonka) 
— w dowodzie osobistym jednego 
z rodziców lub opiekunów po 
uprzednim złożeniu przez posiada­
cz« dowodu oświadczenia na piś­
mie. zawierającego wyjaśnienie 
braku dowodu tożsamości współ­
małżonka. Książeczka walutowa 
stanowi jednocześnie dokument 
uprawniający do wywozu z Pol­
ski zakupionych zagranicznych 
środków płatniczych.

DO KRAJÓW 
S OCJ ALISTYCZN YCH

Z dniem 1 stycznia 1973 ro­
ku wprowadzono roczną normę 
przydziału dewiz w równowarto­
ści 7.000 zl na osobę na wszystkie 
kraje łącznie. Oznacza to. że bę­
dzie można wykorzystać całą kwo­
tę na dłuższy pobvt w jednym 
kraju, lub dzieląc Ją — na krót­
sze pobyty w kilku krajnch oraz 
na potrzeby w krajach tranzyto­
wych przy przejeźdzle do krain 
docelowego, przydział dewiz przy 
przejazdach tranzytowych przez 
WRL do Jugosławii lub kr»jów 
kapitalistycznych może być przy­
znany tylko do równowartości 468 
zł (400 forintów).

W styczniu 1973 r. osoby wyjeż­
dżające do NRD będą mogły za­
kupić marki w ramach wymienio­
nej normy rocznej za 956 zł (200 
marek). Przydział dewiz dla osób 
wyjeżdżających do NRD może 
być w tvm okresie wyjątkowo 
przvznanv w równowartości 7 nno 
złotych, jeżeli wyjeżdżający przed­
stawi:

— skierowanie na wczasy lub 
na leczenie w NRD.

— albo zaświadczenie kierow­
nictwa zakładu orscy o zamierzo­
nym wvkorzvstanlu urlopu w 
NRD (młodzież studiująca — za­
świadczenie rektoratu) przez okres 
co najmniej « dni.

— albo dowód wykupu naj­
mniej czterech noclegów w NRD.

W razie konieczności przeprowa­
dzenia kuracji w kraju członkow­
skim RWPG, można uzyskać przy­
dział dewiz do wysokości faktycz­
nych kosztów leczenia podanveh 
w fakturze „pro forma" wysta­
wionej przez zagraniczna Instytu­
cję lub organizację przyjmującą I 
po przedstawieniu zaświadczenia 
lekarza rejonowego zalecającego 
leczenie ze granicą.

Przyznana na ten cel kwota bę­
dzie przekazana przelewem na 
rzecz właściwych zakładów lecz­
niczych. Niezależnie od tego 
przydziału, wyjeżdżający na lecze­
nie może zakupić dowlzy (kie­
szonkowe) w granicach I w ra­
mach rocznej normy przydziału.

Przy wyjazdach na podstawie 
przepustek do obszaru konwen­
cyjnego CSRS przydział wynosi 
równowartość 80 zł dziennie na 
osobę (50 koron czechosłowackich) 
— łącznie na jedną podróż maksi­
mum 480 zł (300 koron czechosło­
wackich).

Zakup koron obciąża roczną 
normę przydziału dewiz.

Przy przejazdach tranzytem 
przez kraje RWPG (z wyjątkiem 
CSRS) można. niezależnie od 
otrzymanego przydziału dewiz w 
walucie danego kraju. wymie­
nić w kraju tranzytowym zło­
tówki w równowartości 450 zł 
na podstawie talonów Narodowe­
go Banku Polskiego. W Czecho­
słowacji talon upoważnia do wy­
miany 150 zł. łącznie, tej dodatko­
wej wymiany można dokonywać 
tylko w trzech krajach tranzyto­
wych.

DO JUGOSŁAWII

W 1973 r. przydział dewiz przy 
WYjeżdzie Indywidualnym do Ju­
gosławii wvnosl równowartość Ki'1 
dolarów clearingowych na osobę 
a w przypadku, gdy wyjazd na­
stępuję ns zaproszenie lub na po- 
bvt stały - W dolnrów clearingo­
wych na osobę, przydział dewtz 
może być przyznany raz na dwa 
lata.

DO KRAJÓW 
KAPITALISTYCZNYCH

W 1973 r. przydział dewiz przy 
wyjeźdzle indywidualnym do kra­
jów kapitalistycznych może być 
przyznany w równowartości ion 
dolarów na osobę raz na trzy la­
ta.

W przypadku wyjazdu na za­
proszenie lub na pobyt stały przy­
dział wynosi równowartość 10 do­
larów na osobę.

Przy wyjeźdzle Indywidualnym 
do Egiptu. Syrii, Algierii. Tune­
zji lub do Indii — przydział może 
być przyznany w walucie kraju 
docelowego w równowartości 15 
dolarów dziennie na osobę, mak­
simum do równowartości 250 do­
larów.

Wnioski o przydział dewiz na 
wyjazdy prywatne do krajów ka­
pitalistycznych przyjmowane bę­
dą przez biura podróży w dniach 
od 1 lutego do 31 marca 1973 r. 
Rozdziału upoważnień do zakuou 
dewiz (promes) będą dokonywały 
tak. jak w roku ubiegłym komisje 
społecz.ne działające przy woje­
wódzkich (równorzędnych) komi­
tetach kultury fizycznej 1 turysty 
ki. Wnioski złożone w dniach od 
1 do 28 lutego będą rozpatrzone 
do 15 marca, natomiast wniosk*  
złożone w dniach od 1 do 31 marca 
będą rozpatrzone do 15 kwietnia 
1973 r W analogicznym trvhle bę­
dą załatwiane wnioski o przydział 
dewiz prz.v wyjazdach indywidual­
nych do Jugosławii.

Przy zakupie walut na cele pry­
watnych wyjazdów za granice 
obowiązuje uiszczenie opłaty tu­
rystycznej. która aktualnie wyno­
si w nrzvpadku walut krajów so­
cjalistycznych (z wvtatklem Jugo­
sławii) 15 prnc. równowartości za 
kiipvwanvch dewiz, a w przypad­
ku walut krajów kapitalistycz­
nych 1 Juposławił -159 proc.

Jednocześnie Informuje się, że 
w nrzvpadku wyjazdów prywat- 
nvrh można nahvw»ć he? specjal­
nego zezwolenia za złote bilety ko­
munikacyjne;

— do krajów RWPG — na środ­
ki transportu polskie 1 tych kra­
jów.

— do Jugosławii — na polsk’e 1 
Juöos’owlsdskie środki transnortu 
oraz na koleje w tranzycie przez 
kraje RWPG.

— do pozostałych krajów — na 
samoloty i statki no’skle oraz sa­
moloty krajów RWPG.

Przy wyjazdach samochodami 
do kralów RWPG ubezpieczeni 
od odpowiedzialności cywłlnei 
mieści sie w ramach obowlazko- . 
wej składki za ubezpieczenie w 
kraju Inkasowanej przez PZU.

Przy wyjazdach samochodami 
do Jugosławii i krajów kapitali­
stycznych ubezpieczenia zarówno 
oď odpowiedzialności cywilnej lak 
1 auto casco opłaca się w zło­
tych W oddziałach ..Warty“ towa­
rzystwa ubezpieczeń 1 reasekura­
cji. lub u 1eJ agentów (Polski 
Związek Motorowy, PBP „Orbis". 
„Sports-Tourist").

sERWUS WŁADKU! Py­
tasz, czy się ucjaly moje 
urodziny. Tak uczciwie 
mówiąc, to nie bardzo
wiem. Najlepiej, jak oi 

wszystko opLszę po kolei. A ty 
sam c3ądi, ozy były udane, vzy 
nie. ,

A więc jut na tydzień przed 
tym dniem zaczęli dzwoiiió
krewni i znajomi. Mama z tru­
dem sobie radziła z odbieraniem
telefonów.

— Dres? Tak, oczywiście jest 
mu potrzebny.

— Spodnie? Nie, spodni jut nie 
potrzeb, jt. Spodnie to jut zmar­
twienie babci.

— Czapka? Rzeczywiście, przy 
dałaby mu się czapka.

— Przecie! mam czapkę, jest 
włatoiwie całkiem nowa — nie 
wytrzymałem. Ale mama zrobi­
ła takie oczy...

— Głupi jestet — powi 'działa, 
odkładając słuch, wkę. — Przy­
da ci się przeoiet zapasowa.

Szkoda, te mnie nie spytała, 
co należałoby mi kupić. Jakby 
nie było, to przecież moje uro­
dziny!

W koucu nadszedł ów dzień. 
Od semero rana chodziłem gło­
dny; mama nie miała dla mnie 
czasu, biegała od sklepu do skle 
pu, to znów krzątała się po 
kuchni. Całe szczęście, te się 
mi jeszcz**  udało ściągnąć z ta­
lerzyka trochę kiełbasy. Bez 
ch!-»ba, co za pycha!

O piątej zjawił się pierwszy 
gość. To był wujek Kazimiera, 
stars-j brat mamy. Mama pobić 
gła włoiyć do lodówki piwo, o 
którym widocznie zapomniała. 
Wujek Ra limiers podszedł do 
mnie i pyta:

— A więc Het to masz wio­
sen? Dwanaście? No, no, zuch
chłopak!

Zawiniątko z podarunkiem po­
loty! wujek Kanmlerz na bufet, 
po czym usadowił się wygodnie 
w fotelu przed telewizorem, 
gdzie szedł akurat jakiś mecz
hokejowy.

Wkrótce potem zjawiła się cio 
oia Hela z jakimś nieznanym 
mi wujkiem. Wujaśzek patrzy 
na mnie i mówi:

— A wiec ile to masz wio­
sen? Dwanaście? No, no, zuch 
chłopak!

Władku, najzwyklejsze buty! 
Ciocia Hela wyjaśnia mamie, te
czekała na nie w kolejce, te ma 
ją swi :tne futerko... Ale to cię 
oczywiście nie interesuje.

Teraz mama wdziewa na 
mnie jakąś marynarkę, okazuje 
się, że ją przyniósł wujek Le­
szek. Sięga mi kolan, ale ciocia 
Hela zapewnia, że tak właśnie 
powinno być!

— Dzieci szybko rosną, nie 
można kupować rzeczy do ubra 
nia na jeden rok.

A mama dodaje:
— Zdejmuj zaraz, bo ją Je-

— A wiec ile to masz wio­
sen? — snvtal.

— Dziewięćdziesiąt! — odpali­
łem ze złością-

— No, no. zuch chłopak! — 
wufek Janek zaciera ręce i za- 
ozyna sie przyglądać uważnie 
zakąskom.

Wtedy tata aaproslł wszyst- 
1 ich do stołu- Ja usiadłem na 
brzeżku krzesła. Wujek Janek
wstał i mówi:

— Za zdrowie winowajcy dzi­
siejszej uroczystości!

„Ci*  kawę — pomy-1 iłem — 
co to sa winowajca 1 co prze-

Po czym kieruje ię również 
w stronę telewizora.

Ciocia Hela trzyma w ręku 
pudełko-

— Czyżby to był komplet do 
majsterkowania? — pytam.

— Coś pożyteczniejszego... — 
• mówi ciocia i mruga na mamę.

— „Młody konstruktor ’? — 
serce zamiera mi ze szczęścia.

— Też wymyśliłeś!.-. Komplet 
„konstruktor"! Nie, kochanień­
ki, to coś lepszego!

Ciocia Hela rozpakowuje pu­
dełko, a wewnątrz..*  a wew­
nątrz najzwyklejsze, rozumiuuz

skrobał?” Ale wtem niektórzy 
goście popatrzyli w moim kie­
runku i wtedy zrozumiałem: to 
ja jestem tym winowajcą! Wi­
docznie sie człowi« "towi nawet 
nrodzió nie wolno!

Wlecej nikt sobie mna nie za­
przątał głowy, wica postanowi­
łem wreszcie coś zjeść. Na jed­
no z dań przygotowano rybę, 
ale Jeść się jej nie dało! Sam 
pieprz! Do sałatki tet przymie- 
szano czegoś ostrego, ledwo Ją 
przełknąłem.

Halej ml się nie chclało ryzy­
kować, więc się zabrałem do

szcze poplamisz przy stole.
Przychodzą kolejni goście, 

przynoszą dalsze pudełka- O 
„Młodym konstruktorze” już 
nic marzę. Przymierzam dres, 
futrzaną czapkę, ciepły sweter... 
Jest mi gorąco- A irama mnie 
jeszcze ruga, że mam kwaśną 
mine i w ogóle, że jestem nie­
wdzięczny-

Jako ostatni przyszedł wujek 
Janek. Zamarło ml serce: znów 
•*  rba bedzie coś przymierzać! 
Ale wszystko poszło tym razem 
gładko: wujek Janek przyniósł 
butelkę koniaku. PEDAGOGUS

List ten otrzymał mój sio­
strzeniec. Czytaliśmy go wspói 
nie. A poniewat uznałem, te 
moie być dla niektórych rod.i- 
cćw pouczający, postanowiłem 
go przepisać.

kiełbajy Najadłszy się, opuści­
łem stół: poszedłem do drugie­
go pokoju. Otworzyłem książkę, 
ale nic mi nie wchodziło do 
głowy: za ścian i ąłośno śpiewa 
no- Byłem bardzo śpiący, ale 
mój tapesan pi uniesiono do są­
siedniego nokotu i siedzieli na 
nim goście. Usiadłem w kątku 
i zacząłem pochlipywać, Pamię­
tam, jak mną potrząsnęła ma­
ma ! mówi:

— Powiedz gościom „do widzę 
nia”.

Nazajutrz bolała mnie mocno 
głowa i brzuch. Chyba dlatego, 
te jadłem kiełbas*  bez chleba- 
Po drodze do szkoły pomyśla­
łem: „Cóż za głupiec wymyślił 
te urodziny?”

» szkole podszedł do mnie 
mój kolega. Józek i podał mi-.. 
swoja latarkę.

— To dia ciebie. Wszystkiego 
najlepszego! — powiedział.

Przes cały rok zazdrościłem 
Józkowi latarki, choć sie z tym 
nie zdradzałem. A teraz latar­
ka jest moja! Prawda, zanala 
się nie od razu, trzeba nia u- 
przednio potrząsnąć, a równo­
cześnie przesunąć wyłącznik. 
Czasami sie mi to udaie i ła- 
róweczka sie zapala. Ti-k. łóżek 
jest ->raw«' riwvm kolega...

Więe mimo wszystko ten, kto 
wymyślił urodziny, nie był woa 
le głupi
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Do.

TEATR ZAPRASZA

przy- 
Jarec- 

iycia

INTERESUJĄCA 
WYSTAWA

CENNE ZAPOWIEDZI 
WYDAWNICZE

WSPÓŁPRACA 
SZKÓŁ SPECJALNYCH

NAGRODY
I WYRÓŻNIENIA WKZZ

MEDAL 25-LECIA PZKO 
DLA 

STANISŁAWA JARECKIEGO

Piętnastoosobowa delegacja ze 
Szkoły Specjalnej oraz Zakładu 
Wychowawczegr z Cieszyna ba­
wiła po drugiej stronie Olzy na 
zaproszenie Vlasty KUCIIARZO 
WEJ, dyrektora Szkoły Specjal­
nej w Czeskim Cieszynie. Ce­
lem tej wizyty była hospitacja 
klas czeskich 
wymiana 
obie 

W 
nym 
poza 
mi, 
Rady

Wybitny muzykolog i popula­
ryzator różnych form życia 
muzycznegc na Śląsku, w tym 
również na Śląsku Cieszyńskim, 
redaktor Polskiego Radia w Ka 
towi< ach — mgr Stanisław JA­
RECKI odznaczony został ostat­
nio Medalem 25-lccia Polskiego 
Związku Kulturalno — Oświato­
wego w Czechosłowacji.

Odznaczenie to zostało 
znare mgr Stanisławowi 
kiemu za popularyzację 
muzycznego, szczególnie chóral­
nego, na Zaolziu. Warto dodać, 
że w ubiegłym roku nagrał on 
około 50 audvc.il muzycznych z 
udziałem polskich chórów i ze­
społów zaolziańskich, które emi­
towane były w programie radio 
wym katowickim, a nawet o- 
gólnopolskim. (z)

W związku z chorobą, doc. Je­
rzego OKOŃSKIEGO jego po­
gadanka o Mongolii, urozmaico­
na przeźroczami, przesunięta 
zostaje na dzień 12 stycznia 
(piątek).

Teeoroczną działalność za­
inaugurował Klub, w związku 
z Rokiem Nauki, pogadanka dr 
Ludwika BROŻKA. Mówił on o 
Mikołaju KOPERNIKU w 500 
rocznicę urodzin wielkiego 
astronoma, uzupełniając ją 
wstawkami na temat 200-leda 
Komisji Edukacji Narodowej i 
100 rocznicy powstania Polskiej 
Akademii Umiejętności.

W ramach „kwadransa o tu­
rystyce” Celina i Walenty 
BERGIELOWIE podzielili się 
swvmř wrażeniami z podróży 
do ZSRR, demonstrując jedno­
cześnie kolorowe przeźrocza z 
Moskwy, Nowosybirska, Irkuc­
ka, Samarkendy 1 Chiwy.

W Międzyorganizacyjnym 
mu Kultury w Jaszoweu zorga­
nizowana została ostatnio wy­
stawa obrazów Bogusława BE­
CZKI i Karola GRUSZCZYKA. 
Wystrwa ta, na której ck‘po- 
nowano kilkadziesiąt obrazów, 
głównie akwarel, przedstawia­
jących piękno beskidzkiego 
krajobrazu, cieszyła się uzna­
niem przebywających w Jaszow 
cu wczasowiczów, którzy mieli 
okazję zakupienia prezentowi- 
nych na wystawie obrazów, (z)

Estradowy WR aaprezentuje pro 
gram pt.: „Czarne berety”, zai 
we wtorek, 30 stycznia br„ o go­
dzinie 11.00 i 14.00 Teatr z Zab­
rza wystawi w cieszyńskim tea­
trze bajkę dla dzieci pt.: „Caren 
w krainie czarów”.

Z początkiem lutego, dnia 3. 
II. br., o godz. 18.00, wystąpi w 
Cieszynie orkiestra symfonicz­
na Filharmonii Śląskiej w Ka­
towicach, a 6. 2. hr., o godz. 
18.00, będziemy mieli możliwość 
og'ądania w Cieszenie sztuki 
Ajschylosa: „Persowie”, wysta­
wionej przèz Teatr Polski w 
Bielsku-B alej, która przyniosła 
temu zespołowi wiele sukcesów 
na licznych scenach całego kra­
ju. (z)

Interesuj» o zapowiada się 
program cieszyńskiego Teatru 
im. Adama Mickiewicza. W naj­
bliższy wtorek, dnia 16 stycznia 
br., o godz. 17.00, Teatr Polski 
z Bielska-Białej wystawi na 
cieszyńskiej scenie „M wzezan” 
M. Gork’ego: w niedziele, dnia 
21 stycznia br., o godz. 15.00 i 
10.00 Ope’ etka z Warszawy wy­
stawi „Karmaniolę” Stanisława 
Mon'uszki, w płatek, dnia 26 
stycznia br. o godz. 16.00 Zespół

i polskich oraz 
doświadczeń przez 

placówki wychowawcze, 
tym pierwszym, oficjal- 
spotkaniu wzięli udział, 
zespołami nauczyci- iski- 

przedstawh iele Miejskiej 
Narodowej z Czeskiego 

Cieszyna oraz przewodniczący 
sekcji m todycznej dla szkól 
specjalnych z polskim językiem 
nauczania, dr Józef ONDRUSZ.

(x)

Pod koniec grudnia ub. roku 
odbyła się w gmachu Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Katowicach u1 
roczystość wręczenia n< gród I 
wyróżnień laureatom IV Ogól- 

.nopolskiego Festiwalu Pieśni Za 
angażowanej. Cenne nagrody za 
za jęcie I mieisca w tym Festi­
walu otrzyma! Zes-ół Pieśni l 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej, mia­
nowicie magnetofon oraz pięk­
ny puchar, jak również dyplom 
B Ogólnopolskiego Festiwalu 
Pieśni Zaangażowanej.

Podobne dyplomy przyznane 
zostały 2 instytucjom w Cieszy­
nie. a mianowicie Pow. Komisji 
Związków Zawodowych i Kie­
rownictwu Teatru im. A. Mic­
kiewicza w Cieszynie. Stanowią 
one wyróżnienie za organi: aeię 
koncertu Festiwalu Pleśni Za­
angażowanej w Cieszynie w 
dniu 15 grudnia ub. roku. (z)

Po zeszłorocznych sukcesach 
wydawniczych zaolziańskich au­
torów, bo tak nazwać trzeba 
wy danie II tomu „Płyniesz Ol­
zo” E. KOŁDER: „Kuchni Ślą­
skiej” i P. KUBISZA: „Zaszu- 
wierzóny świat”, oczekiwać bę­
dziemy z wielką niecierpliwością 
kolejnych cennvch publikacji, 
które ukażą się również w Wy­
dawnictwie „Profil” w Ostra­
wie. Brdą to mianowicie: Józefa 
ONDRITZA: „Godki śląskie” 
(wydanie drugie, poszerzone); 
„Słownik folkloru cieszyńskie­
go” (pod redakcją Daniela Ka- 
dlubca): Karola Piegzy : „Tam 
pod Kozubową” (Opowieści z o- 
kolic Jabłonkowa). Ukaże się 
oczywiście również w roku bie­
żącym „Kalendarz Śląski na
1874 r.”. (z)

„AKTORZY" NA WYSTAWIE
Jedną z bardziej pomysłowych wystaw świątecznych zafundował 

sobie cieszyński Dom Książki. Dekoratorzy sięgnęli po rekwizyty 
do bielsko-bialskiego Państwowego Teatru Lalek „Banialuka , 
ustawiając ulubieńców najmłodszej P”1 licznoLci w witrynie wys a- 
w"wej. Przyklasnąć tego rodzaju pomysłom;Fot.: Tadeusz Kopoczek

MROZEKROBERT

pa-
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1858; nazwa 
Konopnicka, 
nowelistka i

1873, 
Ma- 
Cie-

pisarz, pu- 
nowoczesnej

Kościelny pl. — 1877; nazwa 
placu przy dzisiejszym kościele 
ewang.

Ko. ciuszki — 1939: nazwa pa­
miątkowa (Tadeusz Kościuszko. 
1746—1817. gen., naczelnik pow­
stań a 1794. bohater walk o nie­
podległość i demokrację).

Krasickiego — 1939; nazwa 
pamiątkowa (Jan Krasicki. 1919 
— 1943, czołowy młodzieżowy 
działacz rewolucyjny).

Kraszewskiego — 1930: nazwa 
pamiątkowa (Józef Ignacy Kra­
szewski, 1812—1887, 
blicysta, twórca 
powieści polskiej).

Kresowa — 1909:

wa.
Krótka — 1948; nazwa okreś­

lająca wielkość ulicy.
Krzywa — 1959: nazwa okreś­

lająca kształt ulicy.
Kubisza — 1931; nazwa pa­

miątkowa (Jan Kubisz. 1848— 
1929, nauczyciel i poeta lud. ur. 
w Końskiej, działacz ruchu od­
rodzenia narodowego skupionego

związana z charakterystyczną 
dla niej fauną.

Hajduka (Gabriela) — 1939; 
nazwa pamiątkowa (Feliks Haj­
duk, 1885—1925, prof. gimna­
zjum w Cieszynie, oficer legio­
nowy, wiceburmistrz miasta Cie 
S2 ma)

ilażlaska — 1930; nazwa drogi 
prowadzącej w kierunku Hażla- 
cha.

Heczki — 1930; nazwa pamiąt­
kowa (Jerzy Heczko, 1825—1907, 
pastor w Ligotce Kameralnej, 
wydawca pierwszego polskiego 
kancjonału ewang. na Śląsku 
Cieszyńskim).

Inwalidów Wojennvch pl. (Gór 
ny Rynel. nazwa ludowa: 
Drewniany Rynek) — 1949; naz­
wa pamiątkowa.

Janusza — 1930; nazwa pa­
miątkowa (Antoni Ji nusz, 1820 — 
1861, ph ban w Zebrzydowicach, 
wydawca pierwszego polskiego 
kancjonału dla ludności katol. 
Śląska Cieszyńskiego).

Jasna — 1969; nazwa o cha­
rakterze metaforycznym nawią­
zująca do tych właściwości dro­
gi, które yróżniają ją spośród 
„ciemnych“ ulic śródmiejskich 
(m. In. nie zabudowane pobocza 
drogi).

Jaworowa — 1969; nazwa to­
pograficzna drogi nawiązująca 
do jej położenia w okolicy tzw. 
Małego Jaworowego.

Jordana (Froebla) — 1939j 
nazwa p imiątf owa (Henryk Jor­
dan, 1842—1907. lekarz, prof. UJ, 
założyciel parku gier dla dzieci 
i młodzieży w Krakowie, który 
stał się wzorem tzw. ogrodów 
jordanowskich).

Kasztanowa — 1959; nazwa to­
pograficzna związana z charak­
terystyczną dla poboczy drogi 
floi

Kledronta (Remiasza, Więzien­
na, Kątową) — 1948; nazwa pa-

wukńł Czytelni Ludowej w Cie­
szynie. autor tomu wierszy „Z 
niwy śląskiej”. ..Pamiętnika sta­
rego nauczyciela").

Kwiatowa — 1969; nazwa (o 
charakterze topograficznym) dro 
gi w zielonej dzielnicy ogrodów 
działkowych.

Liburnia (Dolinowa) — 1863: 
nazwę tę powszechnie łączy się 
z podobnie bi zmiącą nazwą 
miasta okręgowego we Francji 
(Libourne), skąd przybyć miel, 
do Cieszyna zakonnicy (których 
klasztor, franciszkański — ber­
nardynów, istniał w XV w. w 
okolicach dzisiejszej Fabryki 
Mebli przy ul. Michejdy), wpro­
wadzając tu uprawę winnej la­
torośli: stąd wzgórze w sąsiedz­
twie nosiło nazwę „Winograd“.

Ligonia — 1939: nazwa pa­
miątkowa (Juliusz Ligoń, 1823— 
1889. górnośląski dzia.acz naro­
dowy. kowal i poeta).

Limanowskiego (Strażacka. 
Arcyk-. Eugeniusza. Ogrodowa) 
— 1948: nazwa pamiątkowa (Bo 
lesław Limanowski, 1835- 1935, 
historyk, jeden z najstarszych 
działaczy socjalistycznych w 
Polsce).

22 Lipca — 1959; nazwa upa­
miętniająca rocznicę ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego (22. VII. 
1944), pierwszego oficjalnego do­
kumentu władzy ludowej.

Lipowa — 1969; nazwa topo- 
grafiezrta nawiązująca do cha­
rakterystycznej dla poboczy dro­
gi flory.

Londzina pl. (Klasztorny) — 
1930; nazwa pamiątkowa (Józef 
1 ondzin. 1862- -1929, ks. kat., re­
daktor i historyk, prof. gimna­
zjum w Cieszynie, burmistrz 
r ilasta Cieszyna, działacz naro­
dowy 1 oświatowy, po=>el do 
parlamentu wiedeńskiego i sej­
mu warszawskiego).

miątkowa) Józef Kiedroń. 1879— 
1932, ur. w Datynlach inż. gór­
nik, minister przemysłu 1 han­
dlu).

Klucklego (Mieszczańska) — 
1930; nazwa pamiątkowa (Lud­
wik Klucki, 1801—1877, adwokat, 
burmistrz miasta Cieszyna, wy­
dawca „Gwiazdki Cieszyńskiej” 
w r 1848).

Kołłątaja — 1969; nazwa pa­
miątkowa (Hugo Kołłątaj. 1750 - 
1812, jeden z czołowych ideolo­
gów polskiego oświecenia, filo­
zof, pisarz i działacz politycz- 
no-oświ a towy).

Konopnickiej — 
pamiątkowa (Maria 
1842—1910, poetka, 
powieściopi sarka). 

Kościelny pl. — 

P
rzypominamy, a obok 
haseł nazewnlczych poda­
ne są w nawiasach po­
przednie nazwy danej uli­
cy czy placu: podany także obok 

hasła rok pojawienia się nazwy 
aktualnej w źródłach historycz­
nych i dokumentach urzędowych 
wskazuje pośrednio okres jej 
społecznego funkcjonowania.

Działkowa — 1969 (nazwa dro­
gi biegnące! od ul. Stawowej 
przez tereny Pracowniczego 
Ogródka , Działkowego „Presse- 
rówka“.

Dzierżyńskiego (Korfantego, 
Grażyńskiego, Hoenheisera) — 
1954. nazwa pamiątkowa.

Filaaiewtoza (Wiejska) — 1938; 
nazwa pamiątkowa (Hilary Fi- 
lasiewicz, 1846- 1922. działacz 
narodowy, założyciel i dyrektor 
Towarzystwa Oszczędności i Za­
liczek w Cieszynie od r. 
prezes Zarządu Głównego 
cierzv Szkolnej Księstwa 
szyn! kiego).

Findera — 1969: nazwa 
miątkowa .(Paweł Finder, 1904— 
1944, chemik, wybitny dzialaci 
polskiego ruchu robotniczego).

Fo1wh> rana — 1928; nazwa 
upamiętniająca okolicę dawnych 
folwarków Komory Cieszyńskiej.

Fredry (Barthy, Koszarowa, 
Kościelna) — 1939; nazwa pa­
miątkowa uliczki biegnącej ze 
Starego Teatru na pl. Teatralny 
(Aleksander Fredro, 1793—1870, 
największy komediopisarz pol­
ski).

Frysztacka — 1880; nazwa po­
czątkowego fragmentu dawnego 
traktu do Frysztatu.

Garncarska (Maryjna) — 1928; 
nazwa (o charakterze pamiątko­
wym) ulicy w tej części mia­
sta, która od XVI w. była dziel­
nicą cieszyńskich garncarzy.

Gołębia — 1931 : nazwa uliczki 
w peryferyjnej dzielnicy miasta,

nazwa dro­
gi biegnącej wzdłuż linii gra­
nicznej miasta od strony Punco-

W DZIEJACH WZAJEM­
NYCH ZWIĄZKÓW Zie­
mi Cieszyńskiej z inny­
mi regionami Polski 
miejsce szczególne zaj­
mują związki z ziemia­
mi zachodnimi i północ 

nyml, czyli ze Śląskiem Dolnym i 
Mazurami.

Z cieszyniaków, którzy udali się 
na Śląsk Dolny, by pracować wśród 
tamtejszych mieszkańców, wymie­
nić należy przede wszystkim dwóch: 
Pawła I-wji dego z Trzycieża i Ja­
na Bocksh minera z Cieszyna. 
Twardy (1737—1808) wydał w Brze­
gu „Postyllę” Dambrowskiego (3 
wyd., 1768) i Biblię z własną przed 
mową; Bockshammer (1733 —1804) 
natomiast także w Brzegu, 4 wyd. 
„Postylli” Dambrowskiego, a w ro 
ku 1768 wyszedł jego kancjonał poi 
ski, który w latach następnych do­
czekał przeszło 25 wydań.

Wybitną rolę odegrał również 
Jerky Rad'.ra (1845 — 1911), pocho­
dzący z Drogomyśla. Pracował w 
Międzyborzu na Śląsku Średnim. 
Jak długo żył, zwvciçsko opierał 
alę fali germanizacyjnej. W latach 
1884—1891 wydawał we Wrocławiu 
,,Nowiny Śląskie”, czytywane nie tyl 
ko na Śląsku, lecz taft że na Mazu­
rach. Współpracował z polską pra- 
•ą mazurska, a kilka książek wy­
dał w Cieszynie.

Rówieśnikiem i przyjacielem Ba­
dury był Francuzek Miechejda 
(1848—1921), pracujący w Na wsi u 
koło Jabłonkowa.

Nie było w nim często spotyka­
nego partykularyzmu, nie stanowił 
typu cz’owieka, który poza własną 
Zagrodą nie widzi dalszego świata. 
Miał zawsze na oku dobro całej 
Polski, ubolewał nad ni- dola ewan­
gelików polskich na Mazowszu, nie 
Zapominał także o sprawach pol­
skich ewangelików na Śląsku pod 
panowaniem pruskim. W r. 1881 
założył w Cieszvnie Towarzystwo 
Ewangelickie Oświaty Ludowej, któ

KONTAKTY
NASZEGO REGIONU

Z DOLNYM ŚLĄSKIEM

I MAZURAMI
LUDWIK BROŻEK

re wydało wi -le różnych książek 
w Języku polskim.

Książki te rozchodziły się przede 
wszystkim na Śląsku Cieszyńskim, 
ale całymi skrzyniami szły rów­
nież do Stanów Zjednoczonych A- 
merykl Północnej, na Śląsk Pruski 
i do Prus Wschodnich, by tamtej­
szym mieszkańcom, posługującym 
się językiem polskim, dostarczyć w 
ten sposób polskiej strawy ducho­
wej. Koszta tyci, przesyłek pono­
sił zamoż.ny rolnik z Sibicy Jan 
Glajcar, który też płacił Towarzy­
stwu za te wszystkie książki, które 
były wysyłane w świat.

Działalnością swoją objął F. Mi­
chejda również Mazury. Utrzymy­
wał kontakty z redakcją „Mazuři ” 
a w redagowanym przez siebie w 
Nawsiu „Przyjacielu Ludu” uży­
czał chętnie miejsca sprawom ma­
zurskim. Przyczynił się do ogłoszę 
nia drukftm książki „Krótki prze­
gląd literatury ewangelie! o-polsklej 
Mazurów 1 Ślązaków od r. 1670”, 
nenisan.j przez redaktora „Mazu­
ra”, J. K. Sembrzycklego (1888).

Upowszechnia kulturę
działa-

wśród wczasowiczów
ZAHRADNÍKFRANCISZEK

0 CIESZYŃSKIEJ PISALI
TRYBUNA ROBOTNICZA

OGNIWO" I „JUTRZENKA"

POGLĄDY*

w środowisku krótko i 
różne zainteresowani*  — 
powiedzieć, że znalazła 
właściwa drogę 1 moto-

krajowych i zagranicznych, 
temat nie ma potrzeby się 
rozwodzić. Taki profil dzla- 

Domu Kultury — upowszech

dla ludzi, którzy 
a przy okazji po­
sic coś nlrooś o

krzątają- 
mazur 
listów

Kiedy z początkiem bieżącego 
wieku grono światłych patriotów 
polskich z myślą n ratowaniu ży­
wiołu polskiego na kresach północ­
nych rozpoczęło starania około po­
wołania do życia polskiego ośrodka 
wydawniczego na Mazurach, wtedy 
obok takich ludzi jak Hassewicz, 
Osuchowski, Parczewski i Sienkie­
wicz znaleźli się również dwaj lu­
dzie ze Śląska Cieszyńskiego, a mia 
nowicie Karol Kulisz i Franciszek 
Michejda. Wydana j rzez Jana Bro­
dę 1 Władysława Chojnackiego ko­
respondencja działaczy, 
cych się wtedy około spraw 
skich, zawiera m. in. szereg 
KuIIaza i Michejdy,

Usiłowania wymienionych 
czy zmierzały do tego, by jakiś 
istniejąc-; ośrodek wydawniczy na 
Mazurach wykupić, lub stworzyć 
nowy 1 by zająć się on mógł wyda 
waniem polskich książek i czaso­
pism dla Mazurów. Usiłowania te 
powiodły się i ośrodek taki pow­
stał. Była nim drukarnia 1 księgar 
nia F. Pospieszyńsklego w Ostró-

my ter art-kuł nauczycielom języ­
ka polskiego w naszych szkołach.

Warto również dodać, że worowa 
dzona została w „Poglądach” nowa 
rubryka „Za Olza”. zawierająca 
liczne informacje o życiu kultural­
no - oświatowym na Zaolziu,

Czwartkowy numer „Trybuny 
Robotniczej” (nr 3. z dnia 4. I. 1973 
r.), zamieścił w stałym cyklu p. n. 
„Wojewódzka Organizacja Partyj­
ną w działaniu” obszarnv artykuł 
I sekretarza KP PZPR w Cieszy­
nie — Japa Chodury ot-: „Twórcza 
wymiana myśli i poglądów”. W ar­
tykule omówione zostały szeroko do 
świadczenia i osiągnięcia Cieszyń­
skiej organizacji partyjnej, szczegół 
nie POP, w organizowaniu i prze­
prowadzaniu zebrań partyjnych.

Autor omawia w swej pracy Ucz 
ne związki Marii Konopnickiej ze 
Śląskiem Cieszyńskim. Wartościo­
wym dopełnieniem teoretycznych 
rozważań sa fragmenty utworów 
autorki „Roty”, (z)

W grudniowych numerach ukazu­
jących się na Zaolziu miesięczni­
ków „Jutrzenka” i Ogniwo” uka­
zały się interesujące artykuły do­
tyczące Śląska Cieszyńskiego. W „Ju 
trz< nce”. w stałym cyklu ,,Nr.sz krai 
rodzinny" Józef Macura publikuie 
zwięzłą monografię Czantorii i jej
okol'c pt.: „Tam, gdzie Czantoria 
się wznosi”, W „Ogniwie” zaś, w 
stałym cyklu: „Odwiedzili Cieszyń­
skie” Edmund Rosner ogłosił cen­
ną rozprawkę pt.: „Maria Konopnic 
ka a Beskidy”.

go środowiska, «le 
chcą tu wypocząć, 
mai 1 dowiedzieć 
region a, o okolicy, sprawach 1 lu­
dziach Ziemi Cieszyńskiej.

Taił jest rzeczywiście Potwierdzają 
to dotychczasowe doświadczania, m. 
In Domu Kultury w Jaazowcu. Bo 
praktyka wykazuje, że największą p 
pularn-ością wśród wczasowiczów cie­
szą sie wi Triad dotyczące Ziemi Cie 
szyńskiej; nalwięcti widzów 1 słu­
chaczy gro nadza występy regional 
nych zespołów, a nie estrady zawo­
dni które gość Domu Kultury ma 
równie*  w swoim rodzinnym mieś­
cie.

Podobają sie również bardziej wy- 
sti wy miejscowych (z Cieszyńskiego) 
mai iTzy-plsstyków aniżeli reproduk­
cji. chociażby najwybitnlelszych ar­
tystów 
Na ten 
bardziej 
łalnośei 
nianie kultury regionu cieszyńskiego 
wśród wczasowiczów — 1est właści­
wy Należałoby tylko pomóc tej pla­
cówce w kontynuowaniu 1 rozwiia- 
niu takiej działalności.

Kierownikiem Domu Kultuiy jest 
Józef Gil. irstrnktoram! natnmia.st 
J.illa.i Raa/yk, oraz Karol G iii.rcz.yk, 
ab: r> went Historii Sztuki Unlw. Wro 
cławakieCo. Jest wiele spraw które 
utrudniają działalność placówki. Do 
nich zaliczyć trzeba m in. małą 
aktywność Społecznej Rady Domu 
Kultury, brak zainti resowania pracą 
Di mu Kultu y ze strony większości 
kierownictw domów wczasowych w 
Jdazowcu. jak również większości in 
struktorów do spraw kulturalno-oświa 
towych w domach wczasowych. Przy 
dałaby się również kawiarenka na 
mieisou, b> wielu wczasowicz uw z 
chęcią wypiłoby kawę herbatę czy 
sok podczas lektury czasopism >ub 
podczas przerwy na różnych impre­
zach Trudności te dałobv sie chi ba 
łatwo usuną*  a Dom Kultury mógł 
by jeszcze lepiej spełniać swoją rolę.

dzle. Z Mazurami pracował także 
brat F. Mii hejdv, Karol (1855 — 
1924) z Bystrzycy, zasilający “tty- 
kułami polska prasę mazurską.

W nowszych czasach, po nieszczę­
snym plebiscycie mazurskim w r. 
1921, wielu cieszyniaków ruszyło na 
kresy północn i, by nodjąć tam 
pracę. Byli to przeważnie nauczy­
ciele. Wyutarczy wziąć do ręki 
„Słownik biograficzny Warmii. Ma 
lur i Powiśla” Tadeusza (Irackiego 
(Warszawa 1963), by znaleźć ich 
nazwiska i życiorysy: Józef Bie- 
drawa Paweł Klimosz, Jerzy lanc. 
Robert i Stanisław Koźusznikowie, 
Franciszek i Tadeusz Michejdowie 
i inni.

Oto sylwetka jednego z nich:
Jerzy Lanc (1901—1932), nauczy­

ciel. działacz oświatowy. Urodzony 
w Kostkowicach na Śląsku Cieszyń 
skim. Po ukończeniu seminarium 
nauczyciel kiego pracował jako nau 
czyciel w Rudzie, potem jako kie­
rownik w Szklarce, pow. Odola­
nów, gdzie prowadził jednocześnie 
działalność kulturalno - oświatowa. 
Jako ochotnik objął w 1931 r. kie­
rownictwo jedynej polskiej szkoły 
na Mazurach, w Piasutnie, pow. 
Szcz’dno. Pomimo szykan i gróźb 
niemieckich organizacji nacjonali­
stycznych, nie przerwał pracy. W 
r. 1932 towarzyszył prof. Nitscho­
wi w jego podróży naukowej. Dnia 
28. II. 1932 r. zos< ił podstępnie za­
mordowany (otruty czadem). Po­
grzeb był manifestacją ludności 
polskiej i odbił się głośn m echem 
w ówczesnej prasie. Zwłoki mani­
festacyjnie pi zewieziono na Śląsk.

Piękny rozdział poświęcił Lanco- 
wi Melchior Wańkowicz w książce 
„Na tropach Smętka” (1936) Kon­
taktom cieszyńsko - mazurskim po­
świeciła także sporo miejsca dzia­
łaczka mazurska Emilia Sukerto 
w a-Biedrawina w swym pan.letni­
ku Dawno a niedawno” (Olsztyn 
1965).

W
IELE DYSKUSJI, «TÔwno U- 
rzęijowych 1 oficjalnych. Jak 
również w kręgach towarzy­
skich 1 kawiarnianych, poświę 

como Międzyorganizrcyjnemu Powia­
towemu Domowi Kultury w Uatroniu- 
Jauzowcu od jego otwarcia 1 »tycz­
nia 1970 r. Trudno dziś powiedzieć, 
na ile były to dyskusje konstruktyw­
ne. a o ile przeszkadzały w rozpoczę- 
clu normalnej, pełnej działalności 
placówki, która była eksperymental­
na. nietypową.

Po niewątpliwie trudnych począt­
kach, szukaniu nowych form pracy, 
sposobów dotarcia do odbiorcy, któ­
ry przebywa 
reprezentuje 
można dziś 
ta placówka 
dy pracy, te pochwalić się może o- 
siąg.iięciaml.

Świadczą o tym m in. następujące 
dare za ub. rok. Odbyło się tu 5« 
występów amatorskich zespołów ar­
tystycznych, w tym przede wszy it- 
klm regionalnych zespołów ukazu 11- 
cych piękno folkloru beskidzkiego: 
8 wys*ępów  zespołów zawodowych 
główi ie estradowych WAI: 62 wystę­
py własnego zespołu muzyczni go iin- 
st'rumentalno - wokalnego); zorganizo­
wano 10 wjstaw (6 dostarczonych z 
BwA. a i plaątyi w-nrhrry ż Cie­
szyńskiego); oubyly Sie 82 różne za- 
1ęc)a pswla towe I rozrywkowe z dzieć­
mi: 84 imprezy rozrywkowo-mło_ 
dzieżowe; wyświetlono 47 filmów, 
do dyspozycji czytelników są 42 ga­
zety. w samym Domu Kultury odbyło 
się 9 spotkań z różnymi „ciekawymi 
ludźmi”. 12 odczytów, zaś w ramach 
działalności koordynacyjne.1 Dcun Kul­
tury zorganizował loi. odczytów w 
i A*nych  domach wczasowych

Osiągnięcia te potwierdzają aena 
istnienia tej placówki. A jeżeli do­
damy, że wiele z wym'enlonych form 
ma charakter popularyzatorski to 
mówić możemy również o roli 
wprost pionierskiej tej placówki. 
Działa ona wszak nie dla tniejscowa-

Najnowszy numer „Porladów” 
(nr 1, z data 1 — 15 stycznia 1973 
r.) publikuje obszerny artykuł Ed­
munda Rosnera pt-: „Polonista ą re 
gion”, w którym zwrócono uwagę 
na możliwości i potrzeby wykorzy­
stania w lekcjach literatury pol­
skiej przykładów świ idczacych o 
związkach wybitnych pisarzy i po ■ 
tów polskich z różnymi regionami 
kraju. Zostały też w artykule po­
dane przykłady, nawiązujące do na­
szego regionu, dlatego tez poieca- 
lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllhllI'lllllllllllllllllllllllllllllllllll>lll<<llllllllllllllllllllllllllllllllllllillillllllllllllllllllllllllllllli<llllliHII>l<»<llllll,lllillllllll,l[
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Zawody saneczkowe

Kałowe mistrzostwa

lako ledynl. strzelili re-

OGtOSZtNIA DRO3NE

1T1EINIS

ostatnią lokatę.
najbliższą sobot- 1 niedzielę (13 
styczi la) hokeiści Ligi Okręgo- 

rozpoczynają 11 rundę, w rterw-

Mlt.lmalnymi przegranymi z rezer­
wa Zagłębia Sosnowiec zakończyli ho 
kettel KS Cieszyn I rundę mistrzow­
ską w Lidze Ok-ęgowej. Obydwa spot 
kania odbyły się na lodowisku w Cle 
szynie Nasi chłopcy grali bardzo am­
bitnie, jedn ik muslell uznać wyższość 
gości, W pierwszym meczu KS Cie­
szyn uległ Zagłębiu 1:6 (1:2, 0:2, 0:2). 
Jedyną bramkę dla naszych barw 
strzelił Haratyk.

Niedzielny mecz był bardziej wy­
równany. Nasz zespól uległ gościom z 
Sosnowca tylko 4:6 (0:2, 0'2. 4 2). Bram 
kl dla KS Cieszyn zdobyli: Haratyk 
— 2, Szkawrau oraz Andrzej Wojciuch 
po jednej.

II TURNIEJ 
KLASYFIKACYJNY

Dnia 10 lutego 1973 roku odbędzie 
się w Koszarzyskach-Paaiecznikach, 
w ośrodku ZG PZKO — VI Zlot 
Gwiaździsty, doroczna Impreza nar­
ciarska z udziałem ‘młodzieży szkół 
polskich z powiatów frydecko-mi- 
steekicgo 1 karwińskiego.

Impreza ta przygotowywana Jest w 
ramach obchodów 550-lecla Bystrzy­
cy, 50-lecia powstania Polskiej Szko­
ły Wydziałowej 1 40-lecla istnienia 
polskiego klubu sportowego ,,Groń”, 
zasłużonego na polu krzewienia nar­
ciarstwa.

W gronie organizatorów Zlotu zna­
lazło się wielu nestorów narciarstwa 
polskiego za Olzę.

MASZYNĘ dziewiarską nową „Veri­
tas” — sprzedam. Ustroń, tel. 566.

g-19603

Wśród 7 zespołów walczących w 
Lidze Okręgowej, najlepiej grali w I 
rundzie hokeiści GK8 Jastrzębie, któ 
rzy wyprzedzi1! Fortunę Wyry i Elek­
tro Łaziska Drużyna cieszyńska za­
jęła .....................

W

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
Hurtowna w Cieszynie, ulica Kraszewskiego nr 9

zatrudni natychmiast
KOBIFTY W NIEPEŁNYM WYMIARZE CZASU PRACY 
dn paczkowania artykułów spożywczych.

Wynagrodzenie i czas pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr. K,..*

Grunwaldem Poznań 1:8, 
Bramki w tych spotka- 
i Pszczółka — po dwie

wej 
szych spotkaniach KS Cieszyn zmie_
rzy się. na własnym Lodowisku, z 
Chemikiem Kędzierzyn. Sobotni mecz 
ro-zpocznie się o godz. 18, zaś w nie­
dzielę spotkanie zostanie rozegrane 
o godz. 10. Przypominamy, że w 
pierwszych meczach z Chemikiem 
KS Cieszyn doznał wysokich pora­
żek 1:9 i o:12.

Barw KS Cieszyn w II rundzie bro­
nić będą- Wiesław Kania, Tadeusz 
Haratyk, Tadeusz Gembala Marek Pę­
kała. Czesław i Janusz Kędziora, Ed­
ward i Andrzej Wojciuch, Stanisław 
Szkawran, Leszek Hajduk, Jan Ma- 
tloch, Romuald Hubka, Witold Szto- 
ler. Roman Kłoda oraz Saiamin i Bo­
lek.

Celem wychowania własnego naryb­
ku, kierownictwo Sekcji Hokeja na 
Lodzie postanowiło, oczywiście o ile 
pozwolą na to warunki, prowadzić za­
jęcia szkółki hokejowej. (cz)

W najbliższą sobotę, dnia 13 stycz­
nia, o godz. 17. rozegrane zostaną na 
turze saneczkowym w Istebnej I za­
wody o mistrzostwo Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego.

Impreza ta zapowiada się niezwy­
kle atrakcyjnie, gdyż odbędzie się 
ona przy świetle elektrycznym.

Tor w Istebnej wybudowała spo­
łecznie młodzież ze Szkoły Podstawo-, 
wej nr 1 — liczy on 350 m długości.

Jest to obecnie Jedyny naturalny, 
czynny tor saneczkowy w kraju.

(cz)

Ostatnio odbyły się eliminacje do halowych mistrzostw Polski, w któ­
rych startowali także hokeiści na trawie KS Cieszyn. Zespół nasz fatal­
nie wylosował, gdyż wszedł do grupy, w której grały trzy drużyny I-U- 
gowe: Sieniiaiwwiczanka« Piast Gliwice i Grunwald Poznań.

Nasz zespół przegrał wszystkie pojedynki, z 
Piastem Gliwice l:d i Sicininnowiczanką 3:10. 
niach, dla naszych barw, strzelili: Wrożyna 
1 Wisełka.

Warto odnotować, że laskarze KS Cieszyn. „ ______  __
prezentacyjnemu bramkarzowi z Siemianowiczanki Łojowi aż trzy 
bramki.

Do dalszych eliminacji z grupy awansowali: Siemianowiczanka i Grun­
wald Poznań. Piasta Gliwice czeka Jeszcze spotkanie ber azowe. (cz)

lst uble«łych, Podokręgo- 
sk3!! Tenłsa Stołowego w Biel-
nu K ,ej orRanizu’e w dniu 21 stycz. 
W bra " W-
Wzv«tk<Ph u. fi udzłaf "tngponßltcl 
«zyńskleon klubów z powiatów: cie_ 
ryńskiego pszczyńskiego i bielskiego. 

Impreza ta odbędzie się w Młodzie, 
owym Domu Kultury w Bielsk u-Bia- 
rJ Przy ulicy Broniewskiego 27.

■widulln^’ H°< rozP°cznß slÇ Kry indy- 
dziewcząt i chłopców oraz 

e rtk * Juniorów. Natomiast o 
16 rozegrane zostaną pojedynki 

od seniorek i seniorów, (cz)

Cennym zwycięstwem w Siemiano­
wicach, z tamtejszą Siemianowiczan- 

pingponglści KS Cieszyn zakoń­
czyli I rundę mistrzowską w Lidze 
Wojewóuzklej. Nasi tenisiści wygrali 
®:5, zdobywając punkty przez Ściga­
ją, Barona i Fabera — po dwa.

Pierwszy mecz w rundzie rewan­
żowej, z ROW Rybnik, cieszyńscy 
plngponjiści wygrali walkowerem 6:0.

Kolejnym przeciwnikiem KB Cie­
szyn będzie Raków Częstochowa. 
Mecz odbędzie się dnia 13 stycznia, o 
godz, 17 w saH Liceum Ogólnokształ­
cącego im. M Kopernika w Cieszy­
nie. ■ X

Barw cieszyńskiej drużyny w II run 
Ozie bronić będą: Henryk Ścigaj, Sta­
nisław Baron, Tadeusz Faber i Sta­
nisława Hankus. Zespół trenują in­
struktorzy; Henryk Zieliński i Hen­
ryk Ścigaj

Kierownictwo sekcji przyjmuje chęt 
nych do gry w pingponga. Mogą uni 
siÇ zgłaszać w każdy poniedziałek i 
czwartek, o godz. 17. w sali LO — 2 
im. M. Kopernika w Cieszynie u pro­
wadzących treningi. (cz)

MISTRZOWIE POWIATU
PKKF1T organizuje w najbliższą 

niedzielą, dnia 14 stycznia mistrzoitwa 
powiatu cieszyńskiego w tenisie stoło­
wym. Odbędą -ię one w sali Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Kopernika 
w Cieszynie. Zgłoszenia przyjmowane 
*>ądą w dniu turnieju.

zc ‘yłuiów mistrzów 
ą: wśród męzczy-n — Hen- 

y ,*lńskl, a w kategorii seniorek 
— Stanisława Hankus.

Początek mistrzostw o godz. 9.

Zlot Gwiaździsty

Nasi narciarze
wśród najlepszych na Śląsku
v "V*  ladze Śląskiego Okręgowego 
mA/ Związku Narciarskiego 
A/m/ Przedstawiły ostatnio listę 
A/ A/ najlepszych narciarzy Slą- 
• ■ ska za miniony rok. Jest 

wśród nich także 20 za­
wodniczek i zawodników z powiatu 
cieszyńskiego. Należy podkreślić, iż 
nastąpiło poważne odmłodzenie czo­
łówki. Właśnie ci najmłodsi stanowić 
będą największą konkurencję dla 
znanych zawodników. Np. 18-letni 
Gustaw Martynek z LKS Wisła-Jawo- 
rzynka znalazł się w kadrze narodo­
wej 1 to w pierwszej grupie repre­
zentacyjnej. Wśród skoczków Jedynie 
Józef Tajner reprezentuje naszą mło­
dzież wśród najlepszych, ale mamy 
?ałą plejadę utalentowanych skocz­
ków, którzy w tym sezonie powinni 
zabłysnąć. W dwuboju klasycznym 
na uwagę zasługuje bardzo wysoka 
lokata dwukrotnego wicemistrza Eu­
ropy Jana Legierskiego z Koniakowa. 
Cieszy również dohra forma dwubo- 
istów juniorów z których Stanislaw 
Kawulok jest największym talentem.

W sumie z Podbeskidzia w kadrze

narodowej znalazło się 21 narciarzy 
a 32 w kadrze młodzieżowej.

W dziesiątce najlepszych biegaczek 
znalazły się: Małgorzata Leglerska, 
Teresa Waszut i Maria Bocek z ROW 
Koniaków oraz Heller I Madzią z 
LKS Wisła-Jaworzynka.

W grupie biegaczy najwyżej ocenio­
no Pawia Gorzolkę z LKS Wisła-Ja­
worzynka. Oprócz tego w dziesiątce 
znaleźli się Dragon, również z LKS 
Wisła oraz Kawulokowie ze Startu 
Wisła i ROW Koniaków.

Wśród skoczków widzimy Kocyana^ 
Józefa Tajnera, Ligockiego i Kawu­
loka ze Startu Wisła oraz Fiedora z 
ROW Koniaków.

Wśród najlepszych dwuboistów Ślą­
ska znalazło się aż 4 zawodników z 
Koniakowa — wychowanków Leopol­
da Tajnera: Legierscy, Rabin, Kawu­
lok oraz Jan Kawulok ze Startu Wi­
sła.

W dziesiątce najlepszych alpejek 
Śląska nie ma naszej przedstawiciel­
ki. natomiast zjazdowców reprezen­
tuje Małysz z Koniakowa. (cz)

OBÓZ KADRY
W okresie ferii zimowych przeby­

wała w Cieszynie na obozie szkole­
niowo-wypoczynkowym szachowa ka­
dra juniorów Śląska.

Podczas zgrupowania odbył się rów­
nież turniej, w którym wystąpili wszy 
scy kadrowicze. Wielki sukces zano­
tował cieszyński szachista Jannzz 
Raszka. który wygrał tę im prężę. 
Drugim był Andrzej Misluga z Olim­
pii Goleszów, a trzecim Jan Sokół 
(Piast Gliwice). Dobrze spisali sie tak­
że uczniowie z miejscowych liceów 
ogólnokształcących. Leszek Krzywoń 
był czwarty, a Kazimierz Górny szó­
sty.

W turnieju wzięło udział 23 junio­
rów.

JAN LEGIERSKI 
TRZECI W NRD

Nasz czołowy dwuboista. dwukrot­
ny wicemistrz Furopy juniorów Jan 
Legierski z Koniakowa startował 
ostatnio w międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w dwuboju w NRD. 
Zajął on w swej konkurencji trzecią 
lokatę. za zawodnikami gospodarzy 
Wehlingiem i Hertlebem. (cz)

BRYDŻ SPORTOWY
Dużym sukcesem cieszyńskich bry­

dżystów zakończyły się ostatnie roz­
grywki klasy A o mistrzostwo Podo- 
kręgu B;elsko-Biała. Tytuł mistrzow­
ski zdobyła drużyna ..Baszty” nrzy 
MDK w Cieszynie, natomiast trzecia 
lokata przypadła brydżystom z zespo­
łu „Wyżnik” Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Cieszynie.

Drużyna ..Baszty”, zdobywając ty­
tuł mistrzowski zapewniła sobie au­
tomatycznie awans do Ligi Wojewódz­
kiej. Zaś brydżystów ,,Wyżnika” cze­
kają mecze barażnwe z wicemistrza­
mi pozostałych grün. Zadecydvfja one 
o Ich awansie do Ligi.

A oto zawodnicy ,,Baszty” którzy 
wywalczyli awans do Ligi Wojewódz­
kiej K. Brzezina, E. Cichy. B. Gliwa, 
G, Ferfpckl. B. Kobarskl. Ê. Nowak i 
L Sadlok.

Zaś ..Wyżnika” reprezentowali: P. 
Czerny. A. Gierczak. F. KożdOń, J. 
Mazur, St. Sliż i A. Żurek.

A OTO KOŃCOWA TABELKA 
KLASY A

1. BASZTA CIESZYN 232 pkt.
2. Elektrostal Czechow. 152 pkt.
3. WYŻNIK CIESZYN 15» pkt.
4. Arka Czechowice 143 pkt.
fi. Beskidzkie Asy Bielsko 137 pkt.
6. Belos Bielsko 105 pkt.
7. Metalowiec Czechowice 90 pkt.
8. Spadochroniarz Bielsko 85 pkt.

(cz)

TRENOWALI 
W CIESZYNIE

Prawie dwa tygodnie przebywali w 
Cieszynie na obozie członkowie ka­
dry Śląska Juniorów w grach zespo­
łowych którzy przygotowywali się do 
III Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży. Ćwiczyli na boiskach 1 halach 
sportowych siatkarze i siatkarki, ko­
szykarze 1 koszykarki oraz piłkarze.

Rozegrali oni szereg ciekawych zpot 
kań kontrolnych, które cieszyły siR 
wielkim powodzeniem wśród miejsco­
wej młodzieży, (cz)

LIGA WYDZIEI ONA
Niezwykle zacięty przebieg miało 

spotkanie o mistrzostwo Ligi Wydzie­
lonej, pomiędzy Startem Wisłą, a KS 
Cieszyn Po 6-godzlnnej walce lepszy­
mi okazali się szachiści z Wiały, którzy 
wygrali 6:5.

Punkty dla Startu zdobyli: Pinkas, 
Kubień, Kujawa i Gluza, a zremiso­
wali Mojeścik i Jarosiński Natomiast 
dla KS Cieszyn partie wygrali: Waw- 
rzyczek, Górny I Iwona Jezierska a 
zremisowali: Michałek 1 Cieślar, (cz)

dam w cl®izVnie — sprze-,v ,4-Wiadomość: Cieszyn, Orźeszko-
9- g-15398

Jednorodzinny czteroizbowy (z 
Donii*  wraz z ogrodem 0,29 ha w 
nir fu Cl-Szyna — sprzedam. Po kup 
do rÏm ny‘ oferty pisemne kierować 

Redakcji pod „Jednorodzinny”.
g-19601 

doin wielorodzinny (2 plę 
nlr « ogrodem w Cieszynie. Po kup­
ni» 11 ? roies-tkanle (pokój z kuch- 
w r1 *azlenk;|). Oferty pisemne klero- 

d° Redakcji pod wielorodzinny”.
g-15100

WYPOŻYCZAM fortepian do ćwicze­
nia oraz sprzedam 2 srebrne lichta­
rze. Cieszyn, Michejdy 30 m. 1. 
_______ _ g-19603 
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, peleryny. Roi Ińska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackie­
go._______________________________g-153366

MŁOCARNIĘ marki „Lancka” szero- 
komłotną, w dobrym stanie, na cho­
dzie — pilnie sprzedam. Jerzy Ra- 
«zyk, Hkrzyczyn, 67. g-19606

KROWĘ „fryzę”, czerwono-białą, ciel­
ną — sprzedani. Emilia Boruta. Puń- 
COW 49. B-19607

Upominki, które zawsze sprawią 
ň.OOM Przyiernn°ść to drobiazgi ze zme- 
j-------- , chanizowanego sprzętu dumo-rŁA— ■ i. m I “wegc.

W pełnym wyborze
suszarki do włosów

★ maszynki do golenia
★ aparaty do masażu
★ opiekacze do chleba

poleca

SKLEP „ELDOM”
Cieszyn, 

ulica Szeroka 1 
krl

/,(9S
WYDAWCA: RŚW „PRASA — 
KSIĄŻKĄ — RUCH”, SL4SKIF 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1, 40-098 KATOWICE. 
DRUK: RSW „Prasa — Książka — 
Rucb”, Prjpowr Zlklddy Graflcs-

71CMI riCC7VMClZli: ■ ne Ul. Liebknecht. 12. 40-083 ŁA- 
>•161'11 V.ILO4TrśOMEJ TOWICE. Redrtuj ZE POL.

—--------------------------------------Adre. REDAK>:.>i: ul. Rynek U,
CIESZYN: Telefony: centrala 1VS2, redaktor n.ceel"y 18-M Z«t< ■ 

-ęnla na prcnuinerakę przyjmuj, listonosze, urzędy pocztowe otns od- 
*lały RSW „Prasa — 1 dałka — Ruch" do 10 katdrRO miesiąca na 

następny. Wszclli icn informacji o warunkach pranumeraty 
uzielają wszystkie placówki pocztowe 1 oddziały RSW „Piasa — 

Tjelążlta — Ruch”. Materiałów nie zamvwionvcb Reoakci nie zwraca, 
a trFść ogłoszeń nie odpowiadamy.

Naklad: 21..J6 egz. Zam. 116/73. M-M

OD POCZĄTKU SWEGO 
ISTNIENIZ Olimpi Go­
le«: ów -miała sei cję nar­
ciarska. Wprawdzie różne 
bvłv koleje jej losu, ale 
śmiało możemy powie­

dzieć, ze właśnie jej członkowie 
przynieśli Olimpii najwięcej suk­
cesów. Tak jest równ.eż obecnie, 
kiedy na skoczniach krajowych i 
zagranicznych triuriłfuja czterej 
bracia Tajnerowie: Józef Tadeusz, 
Heni yk i Andrzej. Sa to synowie 
nieżyjącego już Alojzego Tajnera, 
również zawodnika i skoczka w la­
tach dvzud-ieítych, trzydziestych. 
Wtedy narciarstwo w Goleszowie 
stawiało pierwsze kroki. Jego orga 
nizatorem i popularyzatorem był 
znanv działacz mgr Gustaw Koż- 
doń. N i skonstruowanych prre:. 
swojego ojca z klepek beczkowych 
nartach, jako pierwszy wyruszył 
na łrasy zjazdowe W ślad za nim 
poszli inni. Właśnie ojciec obec­
nych mistrzów Alojzy Tajner, Jan 
Retka i bracia Brodowie- To właś­
nie mgr Kordon jest budowniczym 
pierwsz”ch skoczni w tej miejsco­
wości.

Obecnie, i >o ,in latach, sekcja 
narci-rska Olimpii znowu św ęci 
triumfy Odbudowani zostały sko­
cznie. Przy wvd tnej pomocy Ci 
mentowni, dzięki pracy społecznej 
samych działaczy zmodernizowano 
stare obiekty Mamy więc teraz w 
Golesze' vie trzy skocznie i to oświe 
tlone. Tgzeba wiedzieć, że miejsco­
wość ta, jako pierwsza w Polsce 
miała oświetlony' obiekt — bvto to 
w czasach, kiedy skoczkami opie­
kował sie Leopold Tajner. Obecna, 
największa skocznia zezwala na 
skoki w granicach ton .. 50 m, dru 
ga do 30, a trzecia do 18 m.

Obiekty te w. oudowano dla 
usportowionej młodzieży Goleszo­
wa, która < d kilku lat należy zno­
wu do czołówki kraiowej. Znaleźli 
sie ludzie, którzy poptaní svili na­
wiązać do wspaniałych sukcesów 
goles :owskich skoczków z przeło­
mu lat 50 i 60. Do takich należy 
kierownik sekcji Eu ward Hoidysz i 
trener Edward Rojek. Pod okiem 
t< go ostatniego młodzi narciarze z 
Olimpii pokazali, na co ich stać- 
W ciągu 5 lat stali się w kraju 
p'Lwdziwa potęga.

. Najbardziej dał się we z iki sko­
czkom zakopiańskim Józef Tajner, 
który w tym sezonie po raz pierw 
szy : tartować będzie w kategorii 
seniorów. Zawodnik ten. po ukoń ■ 
czeniu Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Skoczowie, podjął naukę w 
Zinc nvm Technikum Ogrodniczym 
w Bielsku - Bielej. Jest dobrym 
i sumiennym uczniem, potrafi po­
godzić sport z naukę V’ dotychcza-

Henryk i Andrze*  Tajnerowie. • Fot.: Paweł Czu­
pryna.

Z wiatrem 
w zawody

~^PAWEŁ CZUPRYNA-

sowej karierze zanotował sporo 
sukcesów. M in. był dwukrotnym 
mistrzem Polsł i w skokach junio­
rów gru jv C- W ost itmm „Pucha­
rze Beskidów“ w grupie seniorów, 
jeszcze iako junior uplasował się 
na 10 miejscu, pozostawiając w po­
bitym polu czołowe sławy europej­
skie. Miał wielkie szanse na mistrzo­
stwo Furopy w skokach podczas 
wiosennych zawodów we Włoszech. 
Jedynie z winy k/erownictwa eki­
py uplisował sie dopiero na 6 
mie iscu. W tym roku Polski Zwią­
zek Narciarski nowełał go do ka­
dry narodowej. Końcem grudnia 
przebywał wraz z mistrzem < lim- 
pijskim w Sapporo Wojciechem 
Fortuną, Tadeuszem Pawlusiakiem 
i Stanisławem Danielem - Gąsieni­
cą na treningach w Austrii.

Po treningach na skoczniach w 
Austrii Józef Tajner startował w 
tradycyjnym Turnieju 4 Skoczni. 
W Obersdorfie skoczek z Goleszo­
wa : ajął 40 miejsce, w Garmisch- 
Partenkirchen był 47, zaś w Inns- 
brucku 3Í, a v. Bischnfshoken rów­
nież 35. W sumie, jak ocenił spra­
wozdawca : Turnie iu 4 Skoczni red. 
Mrzvglód tarł młodego skoczka 
należy uznać za udany. Naszym 
młodym skoczkom. Bobakowi, Taj- 
nerowi i Janikowi braku.ie rutyny 
i obycia startowego. Zbyt mało 
startują w poważniejszych impre­
zach-

Drugi z braci Ta’n rów Tadeusz, 
urodzony w 195ó oku, jest ucz- 
niem Techrl.crm Budowiana-ro w 
Cieszynie. W ubiegłym sezonie zdo­
był tytuł wicemistrza Poieki ju­
niorów grupy □. W tym sezonie 
powołany został przez PZN do ka­

dry narodowej, jako rezerwowy- 
W grudniu przebywał poza grani­
cami kraju, w ZSRR, gdzie wraz z 
trenerem klubowym Edwardem 
Rojkiem przygotowuje się óo sezo­
nu. Jak twierdzą działacze Olimpii, 
jest wielka nadzieja goleszowskiego 
Klubu. Skacze niezwykle odważ­
nie i d-namieznie- Imponują mu 
długie odległości.

Przed kilkoma ty jedniami na ła­
mach katowickiego „Sportu*  uka­
zał się wywiid z trenerem kadry 
narodowej skoczków polskich. Na 
zapytanie redaktora, czy mógłby 
wskazać następcę złotego edali- 
sty olimpijskie ;o Woiciecha Fortu­
ny wśród młodych skoczków nar­
ciarskich. trener odpowiedział 
Jest taki mieszka w malej wiosen 
Gole°zowie — to Tadeusz Tajner.

Ostatni dw; J z braci Tajnerów: 
Henryk i Andrzej są uczniami go­
leszowskiej Szkoły Podstawowej. 
Wspólnie z Andrzejem Szpakiem 
zostali powołani do kadry. Henryk 
uczęszcza do klasy VIII. a Andrzej 
do VII. Pierwszy z nich zdobył w 
ubiegłym sezonie tytuł mistrza Pol 
ski juniorów »runy A 1 w tym ro 
ku zobaczymy go wśród welch 
rówieśników w grupie B, gdzie ma 
najpoważniejsze szanse r a mistrzo­
stwo. Jest, jak twierdzą nauczycie­
le, bardzo dobrym uczniem, kole­
żeńskim, inteligentnym-

Najmłodszy — Andrzej jest bar­
dzo delikatny, szczególni, łubiany 
przez matkę, która oprócz czterech 
synów wychowała jeszcze trzy cór­
ki.

Wszyscy czterej bracia rywalizują 
ze sobą. Wst-iją wcześnie r ano. oko­
ło czwartej, i już trenują w tere­

nie lub dzwiu-ja w domu ciężary. 
Wykorzystują każdą wolną chwilę 
na solidne ćwiczenia- Pilnie słucha­
ją uwag Edwarda Rojka, a podczas 
jeeo nieobecności instruktora Kazi­
mierza Pałaszyńs kiego. Niezwykle 
sumiennie trenowali na obozach 
organizowanych przez PZN i klub.

Są przykładem sportowców, któ­
rych wa-tc i nnležv naśladować. 
A trzeba wic j.:ieć. że nie mają w 
klubie tak cieplarnianych warun­
ków. jak.e stworzono skuc-kom z 
bof tszveh klubów Dla przykładu 
podam wycinek ze sprawozdania 
prezesa Olimpii Janc Stelaia: „Ob- 
serwow łem jeden z konkursów 
skoków juniorów w 1971 roku o m*  
strrostwo Polski. Zwycięzcami jego 
toetali zawodnicy z Goleszowa. 
Triumfatorzy .ziębnięci, w tanich 
dresach, spieszyli na tani posiłek, 
a potem tóf ek w wynajętej zblo 
rowej sali- Patrzyłem na pokona­
nych zawodników Zakopanego, 
Bielska 1 ROW-u, wszyscy w ocle*  
płaczach, z czekolada lub pomarań­
czą w ręt.u. udających się do naj­
droższych kwater”.

Klub planuje rozszerzenie sekcji 
narciarskiej Planuje się nawiązać 
ścisłą współpracę z nauczycielami 
wychowania fizycznego ze szkół 
vzchod ’aeveh w skład gminy Gole- 
Ltów Chodzi o ro noc-jcie nauki 
Jazdy na nartach dzieci szkolnych 
w wieku od 7 do 10 lat- Sprzęt nar­
ciarski przekaże tym szkołom klub.

Sa to piękne 1 godne poparcia za­
mierzeń a Mamy nadzieję, że znaj­
dą one uznanie W oczach władz 
PZN. A wtedy bed-.ier y mieli T 
Goleszowie więcej takich zawodni­
ków. jak bracia Tajnerowie-



v Po **

o powmu
Od dłuższego czasu w Cie­

szynie i powiecie pobierane 
są próbki powietrza dla ce­
lów badawczych zanieczysz­
czenia atmosfery v naszym 
regionie. Rozmawialiśmy na 
ten temat z instruktorem hi­
gieny komunalnej i ochrony 
powietrza atmosferycznego 
Inspektoratu San-Epid w Cie 
szynie. Wandą Chrzanowską.

— W Cieszynie rozlokowa­
liśmy 6 a w powiecie 42 pun­
kty, w których co miesiąc 
pobierane są próby zanieczy­
szczenia powietrza atmosfe­
rycznego.

— Co sie dzieje z pobrany­
mi próbami?

— Przesyłamy je w celu 
zbadania do Pracowni Ochro 
nv Powietrza Atmosferycz­
nego, działającej przy Miej­

skiej stacji Sp i-Epid w Biel 
sku-Białej, skąd po jakimś 
czasie otrzymujemy wyniki 
badań.

— Jakim zatem oddycha­
my powietrzem?

— W marcu w roku ub. na 
1 metr kwadratowy powierz­
chni w Cieszynie, spadło w 
ciągu doby... 18 gramów py­
łu. W kwietniu — 7, nato­
miast w powiecie średnio 30. 
W maju w całym region ę 
średnio 20, w czerwcu od 10 
do 15, w lipcu 15, w sierpniu 
30, zaś we wrześniu, w sa­
mym tylko Cieszynie 20 gra­
mów. W Goleszowie zaś co 
miesiąc średnia tą wynosi... 
60 gramów!

— Spróbujmy policzyć- na 
1 hektar wyniesie to 600 kg 
na dobę. 4.200 kg w tygodniu 
oraz 18 ton w miesiącu?

— Nie inaczej.
— Prfąrażające. Proszę za­

tem zdradzić, jak powinno 
wyglądać czyste powietrze.

— Polska norma dla czy­
stego powietrz? atmosferycz 
nego przewiduje maksymal­
ne zapylenie wynoszące 1 
gram na 1 metr kwadratowy 
opadania pyłu w ciągu dobv.

(TK)

WIADOMOŚĆ 
(nie tylko) 

dla archeologów
Fakty, o których będzie mo 

wa, miały wprawdzie miejsce 
przed kilkudziesięciu i kilku­
nastu laty, ale dla archeolo­
gów jesl to zaledwie niedłu­
ga chwila w zestawieniu z 
czasami, których tajemnic roz 
szyfrowania się podejmują.

Jak nas poinformował Ta­
deusz Uher z Cieszyna, w la­
tach trzydziestych, jeszcze ja 
ko młodzieniec, wespół z gro­
nem rówieśników intereso­
wał się ogrodem Marcinków 
na „Winogradzie”. Według 
wiadomości przekazanej im 
przez gimnazjalnego nauczy­
ciela historii — a zarazem 
słynnego dziejopisa naszego 
regionu, Franciszka Popiołku 
— w tym miejscu przed kil­
kunastu wiekami znajdować 
się miał warowny obóz woj­
skowy Rzymian.

Młodzieńcy, podekscytowa­
ni wiadomością, zabawiali 
się w archeologów - amato­
rów, istotnie znajdując we 
wskazanym miejscu szereg 
drobiazgów pochodzenia 
rzymskiego. Zainteresowania

te przerwała niestety zawie­
rucha wojenna.

Cieszyński historyk miał 
także utrzy mywać, jakoby 
Rzymianie inny obóz zbudo­
wali w miejscu, gd-ie dziś 
znajduje się Szkoła Podsta­
wowa nr 8. W czasie drąże­
nia wykopów pod fundanlen 
ty budynku, Tadeusz Uher 
w zwałach wywożonej zie­
mi znalazł ciekawy krążek 
ciemnego metalu o średnicy 
ok. 6 cm. Po ostrożnym i sta­
rannym oczyszczeniu, wyło­
nił się płasko rzeźbiony wi­
zerunek rycerza rzymskiego 
w charakterystycznym heł­
mie : grzebieniem z włosia. 
Wgłębienia na odwrocie na­
suwają przypuszczenie, że 
krążek ten stanowił klamrę 
spinającą rycerski rynsztu­
nek. Również stop metalu, z 
którego wykonane jest Bez­
cenne znalezisko, potwierdza 
pochodzenie z czasów rzym­
skich.

Cenną tę — naszym zda­
niem — wiadom iść dedyku 
jemy (nie tylko) archeolo­
gom. (tk> 

NIE 0 TAKI 
komplet 
chodzi

W sklepach całej Polski 
sprzedaje się komplety bie­
lizny pościelowej, składające 
się z jednej poszwy i dwu 
posząwek (na poduszki). Otóż 
większość kupujących kwe­

stionuje, czy taki zestaw kom 
pletu jest praktyczny, zwa­
ży wszy, że przecież na ogół 
używa się jednej, a nie dwu 
poduszek do spania (przema­
wiają za tym względy żarów 
no higieniczne, jak i ciasno­
ta mieszkań). Sugeruje się 
nadto, by zamiast druriej 
po.szcv.kl na poduszkę włą­
czyć do bieliźnianego kom­
pletu poszewkę na jasiek. 
B bv to postulat tak pid a- 
dre-cm Krawieckiej Spół­
dzielni Pracs „Strój” w Ka­
towicach, jak i innych. któ­
rych « vrohv znajdują się w 
sklepach cieszyńskich.

A może ma ktoś inne pro 
pozycje pod adresem przed­
siębiorstw, trudniących się 
przygotowywaniem do sprze­
daży kompletów bielizny po­
ścielowej?... (x)

„ZACISZE" ALE... JAKIE?
Jest w Wiśle Hotel „Cen­

trum”, a w tym samym bu­
dynku jadłodajnia „Zaciize”. 
Ta urzekająca nazwa rozcza­
rowuje jednak, gdv turysta 
czy wczasowicz uda się na 
zaplecze tej placówki gastro 
norriicznej, służącej także li­
cznym wędrowcom, którzy w 

„Zaciszu” szukają zacisza. I 
znajdują je, lecz w jakże o- 
plakanym stanie! Dlatego 
prośba pod adresem gospo­
darzy. bv w roku 100-lecia 
turystyki pomyśleli jak wiel 
kie hasła sprowadzić do pro­
zaicznych rozwiązań. (x)

'S naszego arcHiiPum
Prezentujemy dziś zdjęcie pan jramy starego Goleszowa, 
wykonane w początkowych latach naszego stulecia. Twór­
ca tej fotografii ujęci., te wykonywał ze st iku Grabo­
wej. * Apelujemy do Czytelników o nadsyłanie nam 
starych zójęć naszego "•eyionu, które po wykorzystaniu 
zwrócimy właścicielom. • Reprodukcję wykonał Tadeusz 

Kopoczek.

SMIERim^ STRZAŁ... 

kopciuchem
TB 1AWET WYSOKIE URODZENIE i książęcy tytuł nie 
/■/ ouiarcntują pewnej reki i celnwo oka. Przekonali 

J I) się o tym dwaj wilańscy gajowi, kiedy grubo przed
I woma światową podprowadzali na głuszca auten­

tycznego księcia. Magnat ów, acz wielkiego rodu, sropim 
byl patałachem i haniebnym pudlarzem. Strzały jego były 
przeróżne: zá niskie lub za wysokie, za wczesne lub za 
późne, głośne i dalekie, lecz rzadko kiedy celne.

Czysta rozpacz. Książe musi mie*'  bowiem własnoręcznie 
zastrzelonego koguta, a z pięciu kroków nie trafi we wrota 
stodoły. Głuszce w Baraniej — a było ich naówczas bez 
liku — cieszyły się dobrym zdrowiem .tokowały zawzię­
cie i ani myślaly o śmierci.

Potrzebo jest jednak matką wynalazku. Pewnego u>ic - 
czora w gospodzie, gdzie gajowi zalewali robaka, zaświtała 
im przednia myśl. Las nie miał dla nich tajemnic. Na 
wieczornych zapadach zastrzelili dużego starego głuszca, 
jeden z nich wytaszczył go więc na wybrane drzewo i cze­
kał. Drugi miał o świtaniu podprowadza niefortunnego 
Strzelca, pokierować jego strzałem, a siedzący na drzewie... 
spuścić martwego ptaka. Poza głuszcem wszyscy powinni 
być zadowoleni.

Złośliwy los lubi jednak płatać figle. Wszystko poszłoby 
gładko, gdyby nie czekający w koronie drzewa gajmvti, 
ktęremu sen kleił powieki. Aby nie asnać. postanowił 
zapalić. Wyciągnął więc capciuch z tytoniem, rozwiązał 
i, zanurzywszy w nim palat , wydobył szczyptę grubo po- 
krujanyi h liści. Włożył je do fajki i, nie spiesząc, ubijał. 
Nieszczęście chciało jednak, że w ciemności zawieruszył 
mu się gdzieś kapciach i nie mógł go po omacku znaleźć. 
Klnąc pod nosem, doczekał brzasku.

Po strzale, kiedy głuszec gruchnął na ziemię jak Przy­
stoi na nieboszczyka jego rodu, a myśliwi podeszli do 
drzewa, nic nie zwiastowało jeszcze burzy- Ale w pen n j 
chwili obydwaj galowi — ten na ziemi i ten na drzewie 
zdębieli. Książe bowiem trzymał w reku kapciach : tyto­
niem i pytał, nie mogąc wyjść z podziwu, skąd się to 
wzięło na nodze głuszca.

Sytuacja była tak zaskakująca, źe zapytany zdobył się 
tylko na szerokie otwarcie ust i jakieś niezrozumiałe beł­
koty. Jakby mało było jednego nieszczęścia zrobił się ruch 
na drzewie i z trzaskiem łamanych gałęzi wylądował na 
ziemi kojleżka leśniczego. Czy to spowodował wstrząs, czy 
rozpacz, dość że „zbierający się" z ziemi gajowy, rozciera­
jąc obolałe miejsca, nie stracił rezonu i skłoniwszy się 
osłupiałemu księciu, odebrał z jego rąk kapciuch, mówiąc:

— Serdecznie dziękuję jaśnie wielmożnemu panu, że 
zastrzelił tego draba. Ukradl mi wczoraj z demu cały 
tobal i nijak go nie mopłem dostać. Ucickłby z n.m nie­
chybnie .dalej, gdyby nie celne oko wielmożnego pana.

I co powiecie? Książę był tak osłupiały i wystraszony, 
że oddał kapciuch bez słowr . Ale więcej z wiślańskimi ga­
jowymi na głuszca nie chodził...

WŁODZIMIERZ GOŁKOWSKI

Kolekcjonerzy Tadeusz (z prawej) i Jan Ubeinwie. Na zdjęciu brakuje gospodyni do­
mu — Bronisławy Uher. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

PREZENTOWALIŚMY już 
w tci rubryce kolekcjo­
nerskie małżeństwa, 

przedstawialiśmy ojców i sy­
nów, ogarniętych zbieracką 
pasja, ale po raz pierwszy 
mamy okazje zapoznać Czy­
telników z rodzina, zajmują­
ca się gromadzeniem różnego 
rodzaju staroci, pamiątek i 
innych przedmiotów.

Pani Bronisława Uher od 
dwóch lat zbiera... ubranio­
we metryczki. Ma ich do tej 
pory około 110 egzemplarzy, 
z czego cześć została pomvslo 
wo naszyta na aksamitną po 
duszkę tapczanową. Zaczęło 
sic od tego, że robiąc kiedyś 
porządki w starej garderobie, 
po raz pierwszy »wróciła u- 
wagę na różnorodność me­
tryczek i zanim zużyta o- 
dzież powędrowała do szmat, 
owe zadrukowane i wyhafto­
wane różnobarwne tasiemki 
znalazły się w pudełku. Pe­
tem w powiększaniu zbioru 
pomogli znajomi, a ostatnio 
większą partię ubraniowych 
metryczek nadesłał warszaw­
ski hobbysta — Ryszard Siel­
ski. Pani domu interesuje się 
także moździerzami, a dobrze 
zi powiadający się zbiorek po 
większony został o cenny na

bytek, zakupiony na I Tar­
gach Staroci.

Głowa rodziny — Tadeusz 
Uher — zbiera polskie mo­
nety, stare banknoty, znacz­
ki pocztowe, miniaturowe 
buteleczki reklamowe z szla­
chetnymi trunkami, a nade 
wszystko lubuje się w anty­
cznej ceramice.

Natomiast latorośl państwa 
Uherów, 15-letni syn Jan, 
uczeń 8 klasy Szkoły Podsta 
wowej nr 8. z podziwu go­
dnym zamiłowaniem groma­
dzi minerały polskie, a także 
ze świata. Do najcenniejszych 
zalicza odłamki głazów z pi­
ramid egipskich oraz skamie

liny prafauny,. wydobyte w 
jednej z kopalń rud na Śląs­
ku. Różnych próbek mine­
rałów zgromadził do tej po­
ry — przy wydatnej pomo­
cy rodziców i znajomych — 
ok. 200 egzemplarzy. Utrzy­
muje też. że jego kierun­
kiem studiów będzie chyba 
geologia.

Zbierackie zainteresowania 
Janka Uhera nie ogranicza­
ją się wyłącznie do minera­
łów. Gromadzi on także róż­
ne — przeważnie stare — od­
znaczenia i odznaki wojsko­
we, sportowe, związków i sto 
warzyszeń społecznych oraz 
wiele innych. Na czołowym 
miejscu znajduje się rzymska 
klamra .o której piszemy w 
innym miejscu. (TK)

ZA ŻYCIA
U psychiatry
— Panie doktorze, czy głu­

pota jest dziedziczna?
— Myślę, że w pewnym sen 

sie tak i to jeszcze za życia 
spadkobiercy...

REFLEKS
Rozmawiają dwie przyja­

ciółki. Jedna mówi z przeję­
ciem:

— W nocy ze snu zbudził 
mnie hałas. Otwarłam oczy
— obok łóżka stał przystojny 
włamywacz.

— I co zrobiłaś?
— Powiedziałam: daję pa­

nu dwie godziny czasu na 
opuszczenie mojego miesz­
kania.

JUZ JEST
Do szeryfa w Teksasie przy 

chodzi pani, która owdowia­
ła przed rokiem i prosi o wy 
danie potrzebnego jej doku­
mentu. Rzucając okiem na 
papier mówi:

— Widzę, że pan tu napi­
sał: wdowa Brown. Otóż ja 
nie jestem wdową. Ten pan, 
który mi towarzyszy, to mój 
drugi mąż.

— Dobrze — mówi szeryf
— zaraz to załatwię. Po czym 
wyciąga rewolwer, strzela i 
mówi:

— Już pani jest.

MIAŁ CZAS
— Jednego nie rozumiem; 

jak pan mógł jako rozsądny 
człowiek zrobić w ciągu dnia 
tyle nieprzemyślanych rze­
czy?

— O, ja wstaję bardzo wcze 
śnie, panie kierowniku.

FOTO - KONKURS NR

CZY ZNASZ REGION? 59

Jaka budowle — lub jej fra 
gment — przedstawia zdjęcie 
FOTO KONKURSU nr 59 
oraz w jakiej mmiscowości 
obiekt ten się znajduje?

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 20 bm. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Reda­
kcja 11ŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Rynek 12, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ 
rzy w wyznaczonym termi­
nie nadeśią prawidłowe roz­
wiązania — rozlosujemy na­
grody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KONIKÛWKI

zamieszczonej w n-rze 
52/53 świątecznym GŁOSU:

„Wesołych 1 zdrowych Świąt 
życzy Redakcja”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki z nr 52/53 — na­
grody książkowe wylosowali: 
Jadwiga Bielawska z Cieszy­
na, Krystyna Hetman z Brze 
gu, Mirosław Kolandra z 
Kończyc, Roman Siąkała z 
Górek Wielkich, Andrzej 
Pilch z Wisły, Ryszard Kijok 
z Olsztyna, Maria Supik z 
Cieszyna, Emilia Staś z Go­
leszowa, Bogusław Sufa z 
Kończyc Wielkich oraz Teo­
fil Swiacki z Komorowie.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Gattie ^daktSfze!
S WEM PRZED DYLEMATEM
IT / trosce o nasze kieszenie jako też trwałość zimowego 
■/■/ minister gospodarki komunalnej wydał był

przed laty stanowczy zakaz posypyroania solą nie 
tylko chodników przeznaczonych dla nas, zwy­

kłych zjadaczy chleba ale nawet przejść dla pieszych, pro­
wadzących przez drogi i ulice, zwykle obficie raczonych 
czym się da, w celu złagodzenia tzw. skutków zimy.

Co roku o zakazie tym przypomina w swym zarządzeniu 
Prezydium WRN, zaś milicjanci ochoczo wyjmują ze sivých 
raportówek kwita riusze mandatów, szczodrze obdzielając 
nimi mających odmienne zdanie w kwestii używania soli.

I tu. Panie Redaktorze, zaczyna fie mój dylemat. Prze­
świadczony o całkozoitym bezpieczeństwie mego obuwia, 
w ub. sobotę skierowałem sivé kroki na chodnik, prowa­
dzący od cieszyńskiego przystanku PKP (dworcem ton 
zabytek nazroać rac.zei trudno', poprzez park do Rynku. 
Albo ja, albo też pracownicy MPGK, mieliśmy wyjątko­
wego pecha, Zastałem ich bowiem na beztroskie! czynności 
posypy wonią tego chodnika nie czy innym, a solą...

Po załatwieniu sprawunków w mieście, którym towa­
rzyszyły zmienne myśli na temat zarządzeń, ich przestrze­
gania i społecznej dyscypliny, wróciłem do domu w obu­
wiu z charakterystycznymi wykwitami na skórze oraz z al­
ternat y wnymi postanowieniami: albo będę od dziś codzien­
nie chodził posypywać obficie solą chodniki przed siedzibą 
służb komunalnych, albo też zażądam odszkodowania za 
zniszczone buty, w czym Temida z całą pewnością będzie 
chciała mnie poprzeć.

Ponieważ nie monę zdecyd nwać sie na wybór, o mych 
troskach powiadamiam Pana i Jego Czytelników.

WSZĘDOBYLSKI

NA STOŻKU HOJNO...
Jak nas Informuje kierów 

nik schroniska na Stożku, 
Jan Cięgieł, mimo bezśnleż- 
nej zimy, ruch na Stożku 
jert w tym roku nie mniej­
szy niż w latach ubiegłych. 
Przyczynia się do tego wy­
ciąg, no i fakt, że na stoku, 
pod schroniskiem, jest jesz­
cze sporo śniegu, co pozwa­
la na ograniczona co praw­
da, jazdę na nartach. 

W schronisku maja czterna­
stoosobowy turnus wczasy tu 
rystyczne, ponadto utrzymu­
je tu swą bazę Politechnika 
z Gliwic oraz inne zakłady 
pracy.

Przez cały okres zimowych 
wakacji Stożek stał się obiek 
tein licznych wycieczek szkol 
nych Ob izowych, do czego 
przyczynił się niewątpliwie 
Jubileusz schroniska, obcho- 
izony uroczyście w roku u- 
biegłym. (x)



DZIEŃ BABCI

Ogólnopolska sesja naukowa
higieny i medycyny szkolnej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W dniach od 8 do 10 stycznia br. obradowała w Wiśle 
ogólnopolska sesja naukowa ? zakresu higieny i medycy­
ny szkolnej poświęcona pamięci twórcy tych dziedzin 
wiedzy — dra Stanisława Kopczyńskiego w 100-lecie jego 
urodzin oraz 40-lecie śmierci. Protektorat nad sesją objął 
członek Rady Państwa, przewodniczący Prezydium WRŃ 
w Katowicach — gen. Jerzy Ziętek, a jej organizatorem 
był Oddział Higieny i Medycyny Szkolnej Śląskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Pediatrycznego w Katowi­
cach. Uczestniczyło w niej około 400 osób, w tym wielu 
wyb.tnycb uczonych z całego kraju, jak również z Buł­
garii, Czechosłowacji i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Na sesji wygłoszono kilkadziesiąt referatów i ko­
munikatów naukowych, dotyczących zarówno życia i dzia­
łalności dra Stanisława Kopczyńskiego, jak też różnych 
problemów z zakresu higieny i medycyny szkolnej.

Mapka ilustruje now " podział administracyjny powiatu, 
o czym obszernie piszemv na str. 3. * Rysował Wiktor 

Kolonko.

W ostatnim dniu sesli, tj. 
10 stycznia br.. odbvla się 
uroczystość odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej poświeconej 
dr Stanisławowi Kopczyń­
skiemu. Tablica ta wmuro­
wana została w ścianl ■ gma­
chu Szkoły Podstawowej nr 1 
w Wiśle-Uzdrowisku — szko­
ły, w którei przez 20 lat 
uczjyła córka dr Stanisława 
Kopczyńskiego — Barbara.

Skoczowska „Kaplicówka” 
już oświetlona!

Ostatnio zabłysło światło na zboczu „Kapllcówki" 
w Skoczowie, gdzie powstaje nowe osiedle domków 
jednorodzinnych. Wszystkie prace związane z zakła- 1 
daniem słupów, sieci i 69 lamp rtęciowych zostały 
ukończone w ub. roku. Roboty te wykonali pracowni­
cy POM Nierodzim.

Niebawem skoczowski Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych przystąpi do budowy wewnętrznych dróg 
dojazdowych na tym osiedlu.

Założono również nowe punkty świetlne przy ulicy 
Powstańców Śląskich (od ulicy Mickiewicza aż po 
Filce).

W bież, roku zmienione zostanie oświetlenie na sko­
czowskim rynku. W miejsce lamp neonowych zamon­
tuje się lampy rtęciowe. Ponadto założy- się w centrum 
miasta ponad 30 nowych punktów świetlnych, szcze­
gólnie przy uli :ach: Kościelnej, Wałowej, Stalmacha, 
Zamkowej i Menniczej, (cz)

Handsl i gastronomia
na cenzurowanym

W ubiegłym tygodniu, na posiedzeniu Prezy­
dium MRN w Cieszynie, dokonano analizy sku­
teczności związkowej kontroli społecznej w han­
dlu, gastronomii i w usługach. Omówiono cało­
kształt ich pracy w ub. roku, stwierdzając, że 
pozwala ona na usunięcie wielu niedociągnięć 
I braków.

Handel państwowy, spół­
dzielczy, gastronomia i spół­
dzielczość pracy prowadzą na 
terenie miasta 267 placówek 
oraz 232 punkty usługowe. 
Ich pracę badało 96 związko­
wych kontrolerów, rekrutu­
jących się spośród pracowni­
ków miejscowych zakrjdów 
pracy. Pod kierunkiem Po­
wiatowego Zespołu ds. Kon­
troli Społecznej przy PKZZ, 
nrz.y współudziale Wydziału 
Przemrsłu, Handlu i Usług 
Prezydium MRN oraz Po­
wiatowi i Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej przepro­
wadzili oni 179 kontroli w 
placówkach handlowych. 60 
w zakładach gastronomicz­
nych i 46 w zakładach i 
punktach usługowych.

Mimo ciągłej poprawy dzia 
łalnóścd handlu, gastronomii

I usług, kontrola społeczna 
wykrywa szerer braków i 
niedociągnięć. W samym tyl­
ko ub. roku na 287 skontro­
lowanych placówek stwier­
dzono w handlu detalicznym 
103, w zakładach gastrono­
micznych 43 i w placówkach 
usługi wych 17 wypadków 
zan.edbań.

Wśród stwierdzonych nie­
dociągnięć na czoło wysuwa­
ją się braki w zaopatrzeniu, 
brak wykazów tzw. mini­
mum asortymentowego, opóż 
nione dostawy towarów, 
brak wywiesi ek cen na to­
warach. jak rówmież niewła­
ściwe załatwianie skarg i 
wniosków.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

OdznaczeniaNAKŁAD: 21.507 EGZ. • CENA 1 ZŁTYGODNIK

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 3 (868) 21 STYCZNIA 1973 R. ROK XIX

ODPOWIADAJĄC NA LIST
SEKRETARIATU KCPZPR I PREZYDIUM RZĄDU

i rzemieślników

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jan Delong
delegatem na Zjazd ZM -V

że bc«lę

został .Taił 
w Punco wie. 
Rolniczej w

W ub. sobotę dnia 13 hm, w Fabrvre Maszvn i Narzędzi 
Elektrycznych odbyła się uroczystość wręczenia załodze 
zakładu dyplomu uznania, nadanego przez KC PZPR i Ra*  
dę Ministrów. Zebrani przedstawiciele załogi złożyli mel­
dunki o podjęciu dalszych zobowiązań produkcvjnvch. 
dzięki czemu FMiNE uzyska w tvm roku dodatkowa pro­
dukcję wartości Iß.01)0.(100 złotych. • Na zdjęciu ï I sekre­
tarz KP PZPR Jan Chodura przekazuje dyplom uznania.

• Fot.: Janina Ciupck.

Ostatnio przyznane zostały 
przez Urząd Rady Ministrów 
Odznaki „źtaslużony pracow­
nik Rady Narodowej" wielo­
letnim pracownikom i dzia­
łaczom terenowych rad naro­
dowych naszego powiatu O- 
trzymali je- Alojzy Matloch 
z Kaczyc, Alojzy Skudrzyk z 
Hażlacha. Ludwik Orawski 
ze Strumienia, Wiktor Swier 
kot z Mnicha, Karol Obracaj 
z Ochab oraz Franciszek Ła- 
eck z Jaworzynki.

Odznaki te zostały wręczo­
ne na pierwszych sesjach no­
wo utworzonych gminnych 
rad narodowych. (z)

Podczas ostatniego Plenum 
Mieiskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Cieszynie 
dwóch zasłużonych rzemieśl­
ników zostało odznaczonych 
wysokimi odznaczeniami oań 
stwowymi. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymał Michał Cieślar
— były długoletni radny 
MRN. a Złote Krzyż Zasługi
— Jerzy Olszan — Honorowy 
Starszy Cechu.

Aktu dekoracji dokonał 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Cieszynie Jan Kulig.

W dniu 10 stycznia br. odbył się w Wodzisławiu Mię- 
dzypoi.Litowy Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej powia­
tów Cieszyn. Rybnik i Wodzisław, na którym dokonano 
podsumowania działalności za okres bieżącej kadem ji 
oraz wybrano delegatów na V Zjazd Krajowy, który od­
będzie się w dniach 25 — 27 lutego br. v Warszawie.

Delegatem cieszyńskiej organizacji ZMW 
Delong — członek Zespołu Młodego Rolnika 
aktualnie studiujący zaocznie na Akademii 
Krakowie.

„Jestem zadowolony — stwierdził delegat 
mógł reprezentować naszą cieszyńska organizację na 
Zjez.dzłe Krajowym. Wiem, że nie będzie to tylko przy­
jemność, ale i ciężka praca nad nowvm programem na­
szego Związku. O ile będę mógł, chciałhym zabrać głos na 
temat pracy z młodymi rolnikami, który to temni jest mi 
szczególnie bliski, a który do łatwych nie należy”.

(Td)

Niedawno obradowało Ple­
num Powiatowego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Cieszynie, na 
którym dokonano oceny dzia 
łalności w okresie dwulet­
niej kadencji, przed zbliżają­
cą się Kon erencją Powiato­
wą Związku.

W czasie obrad kilku zasłu­
żonych działaczy otrzymało 
odznaczenia. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski wręczono Janowi Kalecie 
z Cieszyna, zaś Złote Odznaki 
„Zasłużonemu w rozwoju wo 
iewództwa katowickiego”: 
Romanowi Kubalokowi z Sl- 
moradza, Erykowi Topiarzo- 
wi z Cieszyna 1 Andrzejowi 
Witoszkowi z Zamarsk. (r)

dla zasłużonych 
ludowców

Apel Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu, skierowany do załóg 
wszystkich zakładów I przedsiębiorstw w kraju, spotkql się z właści­
wym przyjęciem i odzewem ze strony ludzi pracy naszego regionu, 
wyzwalając szereg inicjatyw, których realizacja przyczyni się do 

zwiększenia efektów produkcyjnych I gospodarczych w roku 1973.

...pracowników 

rad narodowych

Do redakcji GŁOSU na­
pływają dalsze meldunki o 
podejmowaniu wartościo­
wych zobowiązań produk­
cyjnych. Oto one, w telegra­
ficznym ujęciu:

Załoga Cieszyńskiej Fa­
bryki Farb i Lakierów po­
stanowiła wyprodukować do­
datkowo 1.300 000 1 wyrobów 
lakierowych dla potrzeb ryn­
ku krajowego, a także w ce­
lu zwiększenia eksportu. 
Wartość dodatkowej produk­
cji wyrobów lakierowych 
wyniesie 39 min złotych. 
Nadto, z uwagi na stały de­
ficyt żywic syntetycznych, 
wyprodukuje się w tym za­
kładzie 200 ton tego półpro­
duktu ponad plan, a wartość 
według cen zbytu wyniesie 
5,8 min złotych. Postanowio­
no także zwiększyć o 150.000 
git. produkcję opakowań 
blaszanych. Ta dziedzina do­
datkowej produkcji dr war­
tość 3,2 min złotych.

Fala podejmowania zobowiązań
zatacza coraz szersze krę^i

Zespolimy wysiłki państwa i społeczeństwa

POWOŁANIE KOMITETÓW
NARODOWEGO FUNDUSZU

OCHRONY ZDROWIA

Kółka 
rolnicze 
oceniają 

działalność
W dniu 15 hm. roznoczeb 

Sie w kółkach rolniczych 
zebrania sprawozdawczo 
obrachunkowe. Poprzedziła 
je w dniu 9. I. narada pre­
zesów KR, dvspozytorów i 

kierowników baz oraz in­
struktorów związków bran­
żowych. Podc'as nnrndv sek­
retarz KP Stanisław Ząbek 
przedstawił główne założenia 
polityki rolnei w roku bie­
żącym i w okresie całego 
planu nicciolotnineo, a pre­
zes PZKR Józef Banot za­
poznał aktyw KR z zadania­
mi kółek rolniczych w za­
kresie ilościowego i jakościo­
wego rozwoju usług.

Celem tegorocznej kampa­
nii s n ra wozd a wcz.o-w v horczej 
kółek rolniczych i ich związ­
ków iest podsumowanie rea­
lizacji zadań gosnodarc’o- 
finansowveh w roku 1972. 
Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na umocnienie dzia­
łalności samorządowej, nod- 
n;esienie ęfektw nosci gospo­
darowania maiatkicm i środ­
kami FRR. rozwijanie i pod- 
nosenie iaknści usług, od­
działywanie na intensyfika­
cję produkcji, na udział w 
zarosnodarowvwaniu grun­
tów RFZ oraz w pólenszaniu 
Warunków sociálno-bytowych 
ludności wiejskiej.

Podczas zebrań sorawo- 
żdawczo-ubrachunk iwych u- 
chwalane sa również olany 
działalności społeczno-gosi, >- 
darczci kołek na rok 1973. 
Kładzie sie w nich główny 
ńansk na W’rost produkcji 
rolnej, zwłaszc: a. mięsa i 
ml»ka. Przedmiotem ambicji 
Wszystkich członków KR na­
szego powiatu iest uzyskiwa­
nie minimum 220 kg żvwoa 
z ha lub snrz.ądanio z tegoż 
obszaru 1.500 1 mleka.

Przedłużeniem zebrań w 
kółkach, które zakończą się 
15 marca, bedzie nadz.wv- 
czainv zjazd powiatowy KR. 
Odbędzie się on w II kwar­
tale. (r)

Utworzenie Narodowe­
go Funduszu Ochrony 
Zdrowia spotkało się z 
pełną aprobatą I popar­
ciem ogółu ludzi pracy 
Inicjatywa ta wychodzi 
bowiem naprzeciw ży­
wotnym potrzebom spo­
łeczeństwa

Wypracowaniu jak najlep­
szych form praktycznego jej 
urzeczywistnienia poświęco­
ne było odbyte dnia 10 bm 
Plenum Powiatowego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
w Cieszynie.

Jak stwierdził w swym 
wystąpieniu przewodniczący 
Prezydium PRN Henryk Gor 
gosz, utworzony z końcem 
1958 roku Społecz.ny Fundusz 
Budowy Szkół, który w 1966 
roku przekształcony został w 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i internatów, stanowo 
znakomity przykład obywa­
tel kiej aktywności całego 
społeczeństwa.

Już w latach 1947—58 wy­
budowano na naszym terenie 
7 szkół podstawowych (Za- 
blocie. Bąków, 1 eszna Górna,

(CIĄG DALSZY NA STR. S

Zygmunt Popiołek 
przewodniczącym ZP ZMS

We wtorek, dnia 9 stycznia br. obradowało Plenum ZP 
ZMS w Cieszynie, w którym uczestniczyli również: sekre­
tarz organizacyjny KP PZPR Romuald Braun, I sekre­
tarz KM PZPR w Cieszynie Wacław Piotrowiak, z-ca 
przewodniczącego Z W ZMS Tadeusz Regulski i kierownik 
Wydziału Organizacyjnego ZW ZMS Kazimierz Rak.

Referat omawiający działalność ZP ZMS w Cieszynie 
od IX Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej, tj od 
29. 11. 1971 r.. do końca 1972 r. wygłosił na Plenum z-ca 
przew. ZP ZMS — Kazimierz Pagieła. po czym odbvła 
się dvskusia. w którei zabrało głos 7 osób

Plenum przyjęło rezygnację dotychczasowego przewo­
dniczącego ZP ZMS — Kazimierza Raszki oraz z-row 
przewodniczącego ZP ZMS — Kazimierza Pi gięły i Zdzi­
sława Grabowskiego z zajmowanych dotąd funkcji. No­
wvm przewodniczącym ZP ZMS w Cieszynie wybn ny zo­
stał dotychczasowy z-ca kierownika Wydziału Szkulcnia 
ZW ZMŠ w Katowicach — Zygmunt Popiołek.

<z)

Dzięki utworzonemu Narodowemu Funduszowi Ochrony 
Zdrowia, wzrośnie sieć placówek leczniczych a także po­
prawi się ich wyposażenie w nowoczesny sprzęt medyczny.

1 
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Zespolimy wysiłki państwa i społec zeństwaSpółdzielcze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

z Bąkowa, prize-

• ;

(r)

Handel
i gastronomia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Fala zobowiązańi użytkowy pudy ikow

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

hodowlanych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

HELENA BALCAR

Uznanie za dobrą robotę

Do granic miasta wg. taryfy mieisliiejWadliwy przewód kominowy

ustalenia

Wojskowe szkoły zawodowe
zapewniają społeczny awans i atrakcyjny zawódANNY CIMAŁA

Łp. JANA PELARA

ip. MARH PASZ
ich do uży

następujące:

ip. PAWŁA CZECHA

ZONA I «ORKI «ONA

Łtz)

ukończonej 
szkoły ofi-

Odeszla oó nas łubiana i ce­
niona przez wszystkich Kole­
żanka. L także zasłużona dla 
Cieszyńskiej Drukami Wydaw­
niczej pracownica.

Pogrzeb drogiej nam Zmar­
łej odbył się dnia 19 bm. w 
Goleszowie.

szlifierki 
zniszcze- 
cemeniu

szkolnej 
znajdują- 
dr Stani- 
zakończe

rodzinie oraz wszystkim pozo­
stałym uczestnikom pogrzebu 
serdeczne podziękowanie skła­
da w smutku pogrążoną

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 12 stycznia br. 
zmarła po krótkiej chorobie

dnia obradowało 
Miejskiego Komi- 

w

w na- 
trwa

W ośmiu wioskach naszego powiatu powstały już nowe, okazale 
agronomówki. Obecnie trwa budowa obiektu w Dębowcu, przy dro­
dze do przysiółka Podlesie. Znajdować się tam będą dwa mieszkania 
dla agronoma i zootechnika oraz pomieszczenia dla służby rolnej. 
Nowa agronomówka budowana jest przez Bielskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego i ma kosztować prawie 2.000.000 złotyeh. 
Obiekt zostanie oddany do użytku w bież. roku. Podobna agrono­

mówka stanie w ciągu najbliższych dwóch lat także w Pierśćcu.
* Fot.: Paweł Czupryna.

Do podoficerskich szkół zawodo­
wych przyjmowani są absolwenci 
zasadniczych szkół zawodowych i 
szkół przysposobienia rolniczego. 
Abscolwenci zaś mianowani sa do 
stopnia starszego kaprala oraz o- 
trzymują świadectwo ukończenia 
szkoły- 

Przed rozpoczęciem pracy w kamie­
niołomie w BrenneJ-Leśnlcy (należą­
cym do Nowotarskich Zakładów Ka­
mienia Budowlanego w Szaflarach), 
wcześnie rano, dnia 7 grudnia ub .r., 
spłonął doszczętnie drewniany barak, 
w którym mieściły się pomieszczenia

podziękował następnie 
którzy uczestnicz; li w

cjalisty 
dziedzinach, jak również 
oficerskie, chorążych

stal inż. Jan Kulig — przewodni­
czący Piezydiuni MRN. fegj za­
stępcami : dr med. Władysław iinik- 
Slonawski — dyrektor Szpitala Spe 
cjalistveznego z Zakładu Łaniego. 
Jan Kołder — przewjdni-zący 
PKZZ i Wacław Piotrowiak — I se­
kretarz Kt l PZPR. Sekrelaizeni zo­
stał mgr Jan Czauderna - zastępcą 
kierownika Wydziału Zdrowia Mliii 
a członkami prezydium: lek. nieci. 
Janusz Karbownirzek — dyrektor 
ZOZ. lek med. Antoni Michalik — 
kierownik Działu Lecznictwa Spe­
cjalistycznego ZOZ. inż. Bolesław 
Nitra — wiceprzewodniczący PK SD 
Jerzy Olszan — honorowy star zy 
Cechu. Jan Tomala — członek Pre­
zydium PK ZSL i Henryk itwijas 
— członek WK NFOZ. piacawnlk 
Cieszyńskich Zakładów Kartonłar- 
skich. (cz)Tego samego 

również Plenum 
tetu Frontu Jedności Narodu 
Cieszynie.

Przewodniczący Prezydium MRN 
Jan Kulig stwierdził w swym rt Te­
racie, że w okresie od stycznia 1959 
roku do końca 1965 r., tj. w .zuoie 
akcji budowy szkół Tycią łecia, 
społeczeństwo miasta złożyło na bu­
downictwo szkolne sumę 14.916 tys. 
złotych, zaś w latach 1966—72. w 
czasie akcji budowy szkół 1 inter­
natów — 15.767 tys. złotych. Łącz­
nie zbiórka społeczna na budo » r.ic- 
two szkół przyniosła w Cieszynie 
30.713 tys. złotych. Część tych środ­
ków przeznaczono na modernizację 
obiektów oświatowo - wychowaw­
czych, podnosząc znacznie standard 
techniczny 
szkolnych.

Mówca 
wszystkim, 
akcji budowy szkól i internatów.

Dyrektor ZOZ lek. med. Janusz 
Karbowniczek przedstawił pogrzeby 
i perspektywy cieszyńskiej służby 
zdrowia. Do końca 1975 roku rnj- 
dernizacja Szpitala Śląskiego po­
chłonie sumę 23 min zł. a do końca 
1985 roku trzeba będzie przezna­
czyć na ten cel dalszych 131 min 
złotych. Ponadto konieczną jest ou- 
dowa żłobków i przedszkoli. jait 
również mieszkań dla personelu le­
karskiego.

Na zakończenie głos zabr ił se­
kretarz KP Tadeusz Tomiczek, któ­
ry mówił o znaczeniu utworzenia 
Funduszu.

Wybrano 30-osobowy Miejski Ko­
mitet Narodowego Funduszu Ochro 
ny Zdrowia. Przewodniczącym zo-

DvrekcJI, Samorządowi Robot­
niczemu, Działowi Glownego 
Mechanika, Działowi Racjona­
lizacji 1 Techniki, Działowi Re­
montowemu, Kolu SIMP I 
współpracownikom s Fabryki 
Maszyn 1 Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie oraz krew­
nym, przyjaciołom, sąsiadom 
I znajomym za okazane współ­
czucie, za wlenc- i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie nasze­
go najdroższego Męża 1 ojca

żowych, Oddziału VVSS 
czów-Ustroń. Oddziałn 
Cieszyn, MHD Cieszyn 
Wisła.

W odpowiedzi na hasło „20 
miliardów'’, rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne naszego powiatu 
podjęły zobowiązanie wyprodu­
kowania 26.850 kg żywca woło­
wego oraz 11.500 kg żywca 
wieprzowego.

Zobowiązanie to zostało wy­
konane z nadwyżką, łącznie 
RSP wyprodukowały bowiem w 
roku ub. 79 400 kg żywca woło­
wego i 29.500 kg żywca wieprzo­
wego ponad plan. Czyn ten 
przedstawia wartość 2,5 min zł.

W realizacji zobowiązań wy­
różniły się RSP „Plon” w Dzię- 
gielowie, „Wyzwolenie” w Si- 
moradzu oraz „Buczę" w Gór­
kach Wielkich.

nisława Kopczyńskiego — Andrzej 
który podziękował zarówno wła­
dzom. jak i organizatorom i uczest 
nikom sesji i uroczystości odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej za uczcze­
nie pamięci jego ojca. (z)

Wszystkim, którzy wzięli u- 
dzlsl w pogrzebie naszej nie­
odżałowanej «ony 1 Siostry

Za okazane nam współczucie, 
za wieńce 1 kwiaty oraz udział 
w pogrzebią naszej Matki 1 Zo­
ny

Pastwiska, Jaworzynka - Zapa- 
sieki, Kiasna i Pogwizdów) oraz 
rozbudowano 4 szkoły (Skoczów nr 
2, Ustroń nr 4. Wisła nr 1 I Kisie­
lów).

W okresie od stycznia 1939 do 
Końca grudnia 1965. tj. w czasie 
akcji budowy szkół Tysięclecia. 
społeczeństwo powiatu złoz”ło na 
budownictwo szkolne prawie 24 min 
złotych, zaś w latach 1966—72, w 
czasie istnienia SFBSii, ponad 18 
min złotych. Łącznie zbiórka spo­
łeczna na budownictwo >zk 'i przy­
niosła w naszym powiecie 42 min 
złotych. W oktesie działalności 
SFBSz zbudowano na tercma po­
wiatu 6 szkol.

Następnie mówca przedstawił roz­
ległe zadania, jakie stoją obecnie 
przed służbą zdrowia w zakiesie 
dalszego rozwoju działalności lecz­
niczej i profilaktycznej.

W programie rozwoju placówek 
ochrony zdrowia naszego po Ala tu 
przewiduje się m. in. budowę szpi­
tala powiatowego w Skoczowie na 
bliskc ‘<00 łóżek (ze stacją sanitar­
no-epidemiologiczną i bazą transpnr 
tu sanitarnego). 3 żłobków — w 
Ustroniu, Wiśle i Skoczowie, 3 przy 
chodni rejonowych — 1 w Ustro­
niu, a 2 w Skoczowie, 3 ośrnuKOW 
zdrowia: w Dębowcu, Goleszowie I 
Ogrodzonej, jak również 
wego Domu Rencistów w 

oplat za korzystanie z usług taksówek. 
Znaczy to. że oplata za przejazd do 
granicy miasta w każdym wypadku 
wynosi tyle, Ile wskaże licznik tak­
sówki. właściciele taksówek nie mogą 
obecnie żądać należności za kura po­
wrotny, (tk)

kademiach wojskowych trwa od 4 
do 5 lat (w WAM na Wydziale Le 
karskim — 6 lat), zaś w pozosta­
łych szkołach oficerskich, zależnie 
ód typu szkoły, od 4 do 4 lat i 8 
miesięcy

Absolwenci szkól promowani są 
po icli ukończeniu do stopnia podpo 
rucznika WP oraz otrzymują dy­
plomy inżyniera, magistra, lekarza 
magistra stomatologii lub farmacji 
— zależnie od typu 
akademii lub wyższej 
cerskiej-

Szkoły Chorążych są 
Wojsk Zmechanizowanych w Elblą­
gu; Wojsk Pancernych w Poznaniu 
Wojsk Inżynieryjnych i Komunika­
cji we Wrocławiu: Wojsk Łącznoś­
ci w Legnicy; Wojsk Lotniczych w 
Dęblinie; Personelu Technicznego 
Wojsk Lotniczych w Oleśnicy; 
Wojsk Radiotechnicznych w Jele­
niej Górze, Wojskowej Służby Wew 
nętrznej; Służb Kwatermistrzow- 
skich w Poznaniu: Służby Samocho 
dowej w Pile: Służby Uzbrojenia 
w Olsztynie; Służby Inżynieryjno- 
Budowlanej w Czerwińsku oraz 
Wojsk Ochrony Pogranicza w Kę­
trzynie.

Nauka w szkołach chorążych 
trwa od 1 roku do 3 lat. zależnie 
od posiadanego wykształcenia. Ab-

1 Do wszystkich wojskowych szkół 
zawodowych (oficerskich, chorą­
żych, podoficerskich) obowiązują: 
wiek do 23 lat (do Akademii Me­
dycznej — 21 lat), stan wolny, zdol 
ność do służby wojskowej, obywa­
telstwo polskie, nienaganna prze­
szłość. odpowiednia postawa mo­
ralno - polityczna. W czasie nauki 
zapewnione są: pełne utrzymanie 
(umundurowanie, wyżywienie i za­
kwaterowanie), środki i pomoce 
naukowe oraz stypendia. Po ukoń­
czeniu nauki absolwenci otrzymują 
wysoka jednorazową bezzwrotną 
odprawę pieniężną.

Bliższe szczegóły o możliwoś­
ciach 'kształcenia się w jednej z wy 
żrj podanych wojskowych szkół za 
wodowych uzyskać możns w Po­
wiatowym Sztabie Wojskowym 
(Cieszyn, ul. Błogocka).

Równocześnie składamy naj­
głębsze wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłej.

KIEROWNICTWO, 
RADA ZAKŁADOWA 
I ZAŁOGA 
CIESZYŃSKIEJ DRUKARNI 
WYDAWNICZEJ

ANDRZEJA WITOSZKA 
serdeczne podziękowanie skła- 
dająi

Państwo- 
Cogórzu. 

Planuje się także budowę .nieizkań

Aktu odsłonięcia tablicy dokonał 
wiceprzewodniczący Komitetu Nau 
kowego Sesji — doc. dr Jerzy Rzep 
ka. W imieniu młodzieży szkolnej 
zabrała głos Gabriela Wilk, dekla­
rując op.ekę młodzieży 
nad tablica, jak również 
cym się w Wiśle grobem 
sława Kopczyńskiego. Na 
nie zabrał również głos syn dr Sta

Za wyrazy szczerego współ­
czucia I liczny udziel w po­

grzebie mojego drogiego Męża

Radzie Nadzorczej I Zarządowi 
GS „Samopomoc Chłopska" 
Cieszyn-Pastwizka. Radzie Nad 
zorczej I Zarządowi PZGS w 
Cieszynie, Zarządom Gminnych 
Spółdzielni powiatu cieszyń­
skiego, wszystkim pracowni­
kom I współpracownikom z 
GS 1 PZGS, Powiatowemu Ko­
mitetowi ZSŁ w Cieszynie, 
Urzędowi Gminy w Haźlachu, 
OSP w Zsmarskach, Kołu Go­
spodyń Wiejskich w Zamars- 
kach oraz pozostałym delega­
cjom zakładów pracy I insty­
tucji miasta I powiatu cieszyń­
skiego, krewnym, przyjaciołom 
sąsiadom i znajomym, za po­
moc 1 okazane współczucie, za 
liczne wieńce I wiązanki kwia­
tów oraz udział w pogrzebie 
naszego najdroższego Męża i 
Ojca

OROCZNIE absolwenci 
wszelkich typów szkół 
podjąć muszą bardzo 
ważną decyzje w spra­

wie dalszego wyboru studiów lub
pracy zawodowej, które by odpo­
wiadały ich zainteresowaniom, za­
pewniły awans społeczny i satys­
fakcję z wykonywanego zawodu. 
Znaczne możliwości osiągnięcia tych 
celów stwarzają wojskowe szkoły 
zawodowe, które dają młodzieży 
szansę zdobycia atrakcyjnego zawo 
du oraz wysokich kwalifikacji in­
żyniera, technika lub cenionego spe 

wojskowego w różnych 
stopnie 

___ __ lub podofi­
cerskie różnych rodzajów broni.

Oficerów kształcą Wojskowe Aka 
demie — Techniczna w Wars?, wie 
i Medyczna w Lodzi, Wyższa Szko­
ła Marynarki Wojennej w Gdyni 
oraz Wyższe Szkoły Oficerskie — 
Wojsk Zmechanizowanych we Wro 
cławip; Wojsk Pancernych w Poz­
naniu; Wojsk Rakietowych i Arty­
lerii w Toruniu; Wojsk Ochrony 
Przeciwlotniczej w Koszalinie; 
Wojsk Inżynieryjnych we Wrocła­
wiu; Wojsk Chemicznych w Kra­
kowie; Wojsk Łączności w Zegrzu 
k. Warszawy Służb Kwatermi- 
strzowskich w Poznaniu; Wyższa O- 
ficerska Szkoła Samochodowa w Pi 
le. Lotnicza w Dęblinie; Radiotech 
niczna w Jeleniej Górze oraz Kom­
pania Akademicka Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Służb Kwatermistrzów- 
skich przy Politechnice Poznań­
skiej w Poznaniu.

Warunkiem przyjęcia do akade­
mii wojskowych jest tzw. matura 
(świadectwa dojrzałości), zaś do 
wyższych szkół oficerskich ukoń- 
caeaii izkoly średniej. Nauka w a-

dla personelu fachowego.
Przy gminnych ośrodkach zdro­

wia zostanie zorganizowana sieć 
aptek społecznych. Ponadto zakłada 
się daleko idącą modernizację pla­
cówek w zakresie zaopatrzenia w 
nowoczesna aparaturę i sp.zęt dia­
gnostyczny.

Ważnym ■ przedsięwzięciem będzie 
zakończenie budowy okazalej dziel­
nicy rehabilitacyjno-leczniczej w 
Ustronlu-Za wódziu.

Zabierający głos w dyskusji 
przedstawiciele wszystkich środo­
wisk zawodowych naszego powiatu 
w pełni poparli inicjatywę utwo­
rzenia Narodowego Funduszu Ochro 
ny Zdrowia.

W czasie obrad powołano Powia­
towy Komitet Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia, w sklad któ­
rego weszło 35 działaczy. A oto 
skład Prezydium : przewodni zący 
— mgr Henryk Gorgosz, przewod­
niczący Prezydium PRN, zastępcy

zawodowe 
następują- 
Zawodowa

Szkolenia Wojsk Lądo- 
im. Rodziny Nalazków,

W odpowiedzi na apel I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka o utworzenie Narodowe­
go Funduszu Ochroi.y Zdrowia, 
w zakładach pracy naszego re­
gionu odbywają się masówki i 
zebrania, na których załogi de­
klarują swój udział w tworze­
niu NFOZ.

Miesięczne składki w wyso­
kości 0,5 proc poborów zadó- 
klarowaly załogi dalszych 
przedsiębiorstw Cieszyńskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego w Cieszynie, Oddziału HI 
Gliwickiej Fabryki Artykułów 
Technicznych w Cieszynie, Cie­
szyńskich Zakładów Wyrobów 
Galanteryjnych „Rogorapid”, 
Zakładu Doświadczalnego Tele­
mechaniki Górniczej „Eicktro- 
mctal’. Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej, Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielobran- . . ------ sko-

WSS 
i GS

Stodoła ze zbiorami zadaszenie przy 
ległej części pomieszczeń inwentar­
skich wraz z izbą gospodarcza, a tak­
że 2 szopy zniszczone zostały przez po­
żar, który o zmierzchu, dnia 3 grud­
nia ub. r.. wybuchł w dość tajemni­
czych okolicznościach w gospod. rstwle 
Anny Stokłosa w Pogórzu nr ISO.

Pożar powstał w drewutni, pod 
nieobecność mężczyzn, prowadzący 
dochodzenie oficerowie pożarnictwa 
stwierdzili duży nieporządek we wszy­
stkich zabudowaniach gospodarstwa, 
szczególnie zaś niewłaściwe przecho­
wywanie materiałów łatwopalnych. 
Również dostęp na strych był utrud­
niony, w związku z Jego zagraceniem.

cznej pracownikami. W spotkaniu tym 
wziął też udział sekretarz organizacyj­
ny KP PZPR w Cieszynie Romuald 
Braun.

Wyróżniającym się pracownikom 
wręczono dyplomy uznania oraz po­
chwały. (z)

Podczas uroczy tości zabrali głos: 
powiatowy inspektor szkolny w Cie 
szynie — mgr Józef Bączek, prezes 
Zarządu Głównego Polskiego Towa 
rzystwa Pediatrycznego — prof- dr 
Bolesław Górnicki, dyrektor Pro­
gramów Szkolnych Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania — prof. dr 
M. Denisiuk. sekretarz generalny 
ZG Polskiego Towarzystwa Higie­
nicznego — dr Cezary Korczak 1 
dyrektorka Szkoły Podstawowej w 
Wiśle - Uzdrowisku — mgr Mario­
la Grzywna.

Co było przyczyną požáru?
Z trudnych do ustalenia przyczyn, 

nocą na 6 bm., w zakładzie betoniar- 
sklm Henryka Gwlzdonia w Pogórzu 
140 wybuchł pożar. Ogień zniszczył 
konstrukcję oraz poszycie dachowe, 
pomieszczenia socjalne, a także urzą­
dzenia zakladu, jak silniki, 
itp. W czasie gaszenia pożaru 
nlu uległy zapasy surowca: 
1 wapna.

Trwa dochodzenie w celu
przyczyn pożaru, który spowodował 
znaczne szkody. (tk)

— mgr Inż. Stanisław Ząbek — se­
kretarz KP PZPR, inż. Jan Husar
— prezes PK ZSL, inż. Franciszek 
Rychlicki — przewodniczący PK SD 
I mgr in. Gabriel Sztwiertnia — 
zastępca przewodniczącego Pi czy- 
dium PRN. Sekretarzem wymiano 
lek. med. Władysława Rodowsklcgo
— kierownika Wydziału Zdrowia 
PPRN. a członkami: Annę Boga- 
czewską — pielęgniarkę i Willy, 
mgr Pawia Franka — przewodni­
czącego PK FJN. Stanisława Ccra- 
nowicza — sekretarza Powiaicwej 
Komisji Związków Zaw idowyeh, 
Eugeniusza Lacha — przewodniczą­
cego Rady Narodów j Miasta | Orni 
ny Skoczów oraz Władysława liu- 
kucza — rolnika 
sa PZKR.

W nowo utworzonych 
szym powiecie gminach 
obecnie powoływanie Gminnych 
Komitetów Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. Do zadań 
powoływanych komitetów na­
leżało będzie m. in. inspirowa­
nie mieszkańców wsi i pracow­
ników przedsiębiorstw rolnych 
do udziału w tej szlachetnej 
ogólnonarodowej akcji.(tk)

Spłonęły zabudowania 
gospodarcze

solwenci średnich szkół technicz­
nych lub liceów ogólnokształcą­
cych przyjmowani są na 1-roczny 
lub 2-letni kurs (zależnie od typu 
szkoły chorążych), zaś absolwenci 
zasadniczych szkół zawodowych na 
3-letni kurs. Absolwenci szkół cho 
rążych mianowani są do stopnia 
młodszego chorążego, otrzymują 
'iwiadectwo ukończenia szkoły cho­
rążych, które uprawnia 
wania tytułu technika-

Podoficerskie szkoły 
mamy w neszvm kraju 
ce= Podoficerska Szkoła 
Ośrodka 
wyęh im. Rodziny Nalazków, 
Wojsk Łączności; Wojsk Chemicz­
nych; Wojsk Inżynieryjnych; Wojsk 
Kolejowych i Drogowych; Wojsk 
Rakietowych; Wojsk Radiotecbnicz 
nyeh. Marynarki Wojennej; Woj­
skowej Służby Wewnętrznej; Służ­
by Samochodowej, Służby Uzbroję 
nia; Służb Kwatermistrzowskich. 
Służby Inżynieryjno - Budowlanej 
Operatorów i Mechaników Maszyn 
Inżynieryjnych i Budowlanych; 
Wojskowej Służby Zdrowia; Wojsk 
Ochrony Pogranicza oraz Technicz­
na Podoficerska Szkoła Zawodowa 
Wojsk Lotniczych.

Nauka w tych szkołach trwa 2 
lata, łącznie z praktyką zawodową. 

W gastronomii, a szczególnie w 
zakładach niższych kategorii, zwra­
ca uwagę zły stan sanitarny w lo­
kalach i na zapleczu, nieodpowied­
nia jakość posiłków, niedowaga itp. 
Prym wiodą w tym zakresie „Tem­
po”, „Zacisze”, „Na Kopcu” i „Pod 
Dęhcm”, a także restauracja „Tar­
gowa”.

W wyniku związkowej kontroli 
społecznej Wydział Przemysłu, 
Handlu 1 Usług Prezydinm MRN 
oraz Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna wystosowały do 
dyrekcji przedsiębiorstw handlo­
wych i zarządów spółdzielń oraz do 
Oddziału WPPG w Cieszynie pisma 
zobowiązujące te instytucje do usu­
nięcia stwierdzonych niedomagań. 
Pozwoliło to na uzyskanie dalszej 
poprawy działalności handlu i ga­
stronomii. (sc)

Pracownicy Cieszyńskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego zobo­
wiązali się wyprodukować dodatko­
wo, różne wyroby z przeznaczeniem 
na zaopatrzenie rynku krajowego 
łącznej wartości 1370.000 złotych.

Mimo wyższych o 13.1 proc, zadań 
produkcyjnych na rok bieżący, za­
łogą Skoczowskich Zakładów Sprzę­
tu Rolniczego i Ochronnego zobo­
wiązała sie wyprodukować ponad 
ustalonv plan gospodarczy 1.250 szt 
wózków na oponach pneumatycz­
nych, przeznaczonych dla ootrzeb 
mechanizacji prac hodowlanych. 
Wartość dodatkowej produkcji wy­
niesie 2.500.000 złotych.

70 kompletów kuchennych ponad 
ustalone zadania na rok bież, wy­
kona załoga Zakładu nr 8 Katowic­
kiej Fabryki Mebli w Cieszynie. 
Wartość tego zobowiązania wynosi 
221.200 złotych. Ponadto pracownicy 
zakładu wykonają umeblowanie ga­
binetu dla Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych wartości 70.000 
złotych. Cieszyńscy stolarze posta­
nowili też wykonać całą produkcję 
w I klasie jakościowej.

Za kwotę 180.000 złotych wykona 
dodatkową produkcję załoga cie­
szyńskiego Oddziału gliwickiej Fa­
bryki Artykułów Technicznych. 
Zobowiązali się oni również wyko­
rzystać do produkcji 3 500 kg odpa-

W przyzakładowym Klubie Cieszyń­
skiej Fabryki Farb I Lakierów w 
Marklowicach „Chemik“ odbyło się w 
dniu 29 grudnia 1972 r. spotkanie kie­
rownictwa zakładu z aktywem spo­
łeczno-gospodarczym oraz wyróżniają­
cymi się w pracy zawodowej 1 spole-

■erdeczne podziękowanie skła­
dają

«ONA l CÖRKI

socjalne oraz główny magazyn techni­
czny zakladu.

Stróż nocny Franciszek Holeksa roz­
palił ogień w piecu szatni dla pracow­
ników, po czym z tym samym zamia­
rem udał się do pomieszczenia prze­
znaczonego dla mistrza. Gdy stamtąd 
wracat, płonął już dach baraku. Po­
żar przeraził go do tego stopnia, że 
stracił zupełnie panowanie nad sobą. 
Mając do dyspozycji telefon, nie po­
wiadomił nawet straży pożarnej.

Dopiero N. Heller, który przejeżdżał 
tędy autobusem, uruchomił w centrum 
Brennej syrenę 1 zaalarmował Ochot­
niczą Straż Pożarną. Przybyła ona w 
momencie dogorywania resztek drew­
nianego baraku.

Straty oblicza się na ok. 300.000 rl. 
Przyczyną pożaru byt pęknięty w czę­
ści stropowej komin, o czym od dłuż­
szego już czasu donoszono kierownic­
twu. Strop zaś obity byl płytami z pil­
śni...

serdeczne podziękowanie skła­
dają wszystkim

MĄ2, CÓRKA 1 SYN

Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia br. 
obszar Cieszyna powiększony został o 
grzyleeie wsie : Boguszowlce, Kalem- 

iee. Pastwiska, Krasną oraz Mmsz- 
two. Jak nas informuje Wydział Ko­
munikacji prezydium MRN w Cieszy­
nie, na powiększonym obszarze mia­
sta obowiązuje obecnie miejska taryfa

dów skórzanych, co pozwoli zao­
szczędzić taką samą ilość skór peł- 
nov'n "inwvrh. Oszczędności z te­
go tytułu wyniosą 220.000 złotych.

Pracownicy skoczowskiego Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych pod­
jęli zobowiązanie wykonania szere­
gu robót wartości 500.000 zł ponad 
ustalone na rok bież, zadania plano­
we.

Zwiększoną ilość opakowań wy­
produkuje w ramach podjętego zo­
bowiązania załoga Cieszyńskich Za­
kładów Kartoniarskich, przekracza­
jąc finansowe zadania planowe o 
1 677 500 złotych. Wiele uwagi po­
święci się także w „Kartonie” dal­
szemu oszczędzaniu surowca, m. In. 
5.000 kg kartonu, co stanowić będzie 
wartość 45.000 złotych. (tk)

Załoga Cieszyńskich Zakładów 
Wvrobów Galanteryjnych „Rogora­
pid” podjęła zobowiązanie wypro­
dukowania dodatkowo na potrzeby 
rynku krajowego 220.000 mb. zam­
ki wartości 7.040.000 zł. zaś na eks­
port 150.000 mb zamka z tworzyw 
sztucznych wartości 4 200.000 zło­
tych. Ponadto podjęte zostało zobo­
wiązanie zmniejszenia zużycia su­
rowców wartości 2.600.000 zł. W su­
mie w artość podjętych przez załogę 
..Rogorapidu” zobowiązań wynies:e 
15.640.000 złotych. Należy dodać, że 
zadania produkcyjne na rok bieżą­
cy ustalono o 25 proc, większe w 
stosunku do zadań roku ub. (z)

starszy kalkulator CDW 

długoletnia pracownica, dzia­
łaczka Związku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii, od­
znaczona srebrną honorowa 
odznaką tegoż związku.

oraz złożyli liczne wieńce 1 
kwiaty. Jak również przesłali 
słowa współczucia I pociechy, 
składamy najserdeczniejsze po­
dziękowania

MĄZ 1 SIOSTRA

zobowiązania 
przekroczone

Ogólnopolska sesja
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Przewodniczący GRN — Wiktor 
Ryszka, za: tępca — Wiktor Swier- 
kot. Naczelnik — Teofil Malchi.rek 
b. przewodniczący PGRN w Chy-

I 
i

Przewodniczący GRN — 
Kiszą, zastępca — mgr Jan

Pamiętam, jak 
o metoda cli wy- 
swych dzieci: 
im powtarzałam: 

nie szczędząc sił.

ponad 9.500 mieszkań- 
prawie 2.700 utrzymu- 
rolnictwa. Powierzch- 

z cz. »o na użv*kt  rol-
3 366 ha. Istnie ją 3

■ PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI POWIATOWEJ
■ PRACA ZWIĄZKÓW BRANŻOWYCH W ZAKRESIE 
PODNOSZENIA PRODUKCJI ROLNEJ F| PRZEBIEG 
PIERWSZYCH SESJI GMINNYCH RAD NARODOWYCH

W DNIU 12 STYCZNIA BR. ODBYŁA SWOJE KOLEJNE 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWA KOMITETU POWIATOWEGO 
PZPR. WYSŁUCHANO INFORMACJI O PRZYGOTOWA­
NIACH DO KONFERENCJI POWIATOWEJ, DOKONANO 
OCENY PRACY ZWIĄZKÓW BRANŻOWYCH W ZAKRE­
SIE PODNOSZENIA POZIOMU PRODUKCJI ROLNEJ W 
GOSPODARSTWACH CHŁOPSKICH, ZAPOZNANO SIĘ 
TEŻ Z PRZEBIEGIEM PIERWSZYCH SESJI GMINNYCH 
RAD NARODOWYCH W POWIECIE. OPRÓCZ TEGO 
PODJĘTO KILKA DECYZJI W SPRAWACH KADROWYCH.

prostu jednym z synów, o 
którego martwią się rodzice. 
Sam troszczył się o dom, 
o młodszego brata. A matka 
nierzadko zasięgała jego rady 
i opinii, więc często musiał 
o pewnych sprawach decydo­
wać, czy przynajmniej współ­
decydować.

Jest oczywiste, te tego ro­
dzaju samodzielność dorasta­
jących dzieci musi być kontro­
lowana. Ojciec, wracając a 
podróży, wypytywał syna 
szczegółowo, jak wywiązywał 
się z powierzonych mu obo­
wiązków. Jeśli dobrze-chwalil 
jeśli źłe-ganił.

— Miałem do ciebie zaufa­
nie, jak przystało na dorosłego 
człowieka, a ty potraktowałeś 
mnie nie serio. Mam nadzieję, 
że następnym razem zapłacisz 
mi lepiej za moje zaufanie.

b. gromady Ochaby, Pierściec. Sko- 
czów-Wicś ora: wieś Bladnice z 
gromadv Nierodzin.. Miasto • gmi­
na liczą ponad 16.800 mieszkańców, 
w tym prawie 3.300 utrzymujących 
się z rolnictwa. Powierzchni*  6.343 
ha. z czego 4.081 ha użytków rol­
nych. Istnieje 12 sołectw. 2.614 go­
spodarstw rolnych. 2 PGR, 1 spół­
dzielnia produkcyjna, 11 kółek rol-^ 
nieżyt h GS. SOP posterunek MO, 
2 ośrodki zdrowia, apteka, lecznica 
weterynaryjna. USC, 168 punktów 
handlowo - usługowych, 8 szkół 
podstawowych, urząd pocztowy, 18 
zakładów pracy.

razić przywiązanie do niej nie 
w słowach, lecz w czynach.

Uczniowie szkol średnich 
przejawiają często aktywność 
społeczną, należą do organi­
zacji młodzieżowych, do sa- 
morz idu szkolnego itp. A ich 
rodzice nie zawsze są tym 
zachwyceni, sądząc, że jedy­
nym, a w każdym razie głów­
nym ich zadaniem jest nauka.

Polemizewałbym z takim 
poglądem. Zycie dowodzi bo­
wiem, że dzieci, których jedy­
nym zmartwieniem są własne 
sprawy, kiepsko adaptują się 
potem do życia studenckiego, 
czy zakładowego, zachowują 
zawężony pogląd na życie, nie 
cieszą się ani sympatią, ani 
autorytetem kolegów i koleża­
nek. A więc egoizm mści się 
przede wszystkim na nich sa­
mych.

Przewodniczący Rady Narodowej 
Miasta i Gm>nv — Eugeniusz I.aoh, 
zastępca — Franciszek Kasper. Na­
czelnik — Rom_n Greń, b pracow­
nik umysłowy Odlev mi ..Skoczów", 
sekretarz — Rudolf Pszczółka, b. 
przewodniczący PGRN Skoczów- 
Wieś.

W skład nowel jednostki almini- 
stracyjnej weszło miasto Skoczów,

Związek prowadzi szeroką 
działalność szkoleniową, kon­
kursy odchowu piskląt i nięsno- 
ści jesienno-zimowej, udziela

nym roku taki temat, jak bu­
dowa i modernizacja budynków 
inwentarskich oraz metody * ho- 
wu macior hodowlanych. Zor­
ganizowano także dwa pokazy 
wychowu prosiąt 1 pokaz tuczu 
świń „Prowitem”.

Niestety, oddziaływanie Związ­
ku nie jest takie, jakiego na­
leżałoby sobie życzyć, co jest 
przede wszystkim wynikiem 
słabości organizacyjnej (sekcje 
obejmują nikłą część hodow­
ców).

Powiatowe Koło Związku IIo-

Przewodnlczący GRN — Włady­
sław Palach, zastępca — Irena Bą- 
czek. Naczelnik — Tadeusz Kantor, 
b. inspektor w Powiatowym In­
spektoracie Wodnych Melioracji w 
Cieszynie, sekretarz gminy — Irena 
Hernik, poprzednio sekretarz PGRN 
w Ogrodzonej.

W skład gminy weszła gromada 
Dębowiec oraz wsie Gumna. Łącz­
ka i Ogrodzona z gromad'' Ogro­
dzona. Liczba ludności ponad 1.600, 
z tego ponad 1.600 utrzymuje się 
z rolnictwa. Powierzchnia 4.2S0 hą, 
z czego na użytki rolne przypada 
3.205 ha. W gminie znajduje się 7 
“ołectw, 763 gospodarstw rolnych, 
PGR. 3 spółdzielnif produkcyjne, 
8 kółek nolniezych, SOP. posterunek 
MO, międzykółkowa baza maszy­
nowa, USC, 2 ośrodki zdrowia, 34 
punkty handlowo-usługowe. 6 szkół 
podstawowych, urząd pocztowy.

rodzaju sytuacja ro- 
miała zbawienny 

zarówno na kształto- 
char aktem chlop'ka,

Przewodniczący Rady Narodowej 
Miasta i Gminy — Wladyslaw 
Gabzdyl, zastępca — Andrzej Bi­
liński. Naczelnik — mgr inż. Sta­
nisław Łuczkiewicz, b. zastępca 
kierownika Powiatowego Inspekto­
ratu Wodnych Melioracji w Cieszy­
nie, sekretarz — mgr Teresa Ma- 
tyjaszek, b. radca prawny 
w Pszczynie.

W skład nowel jednostki 
nistracyjnej weszło miasto 
mień oraz gromady

Przewodniczący GRN — Bole­
sław Szuśaik, zastępca — Bolesław 
Gajdzica. Naczelnik ■+■ Henryk Pie­
kar, b. wiceprezes GS Zebnzydo- 
wice, sekretarz gminy — Uojzy 
Paprota, b. praem mik Fabryki 
Farh i 1 akierów w Marklowicach.

W skład nowej jednostki admi­
nistracyjnej weszły gromady Ka­
czyce, Kończyce Małe i Zebrzydo­
wice. Gmina liczy ok. 9.600 miesz­
kańców. w tym ponad 2.200 utrzy­
mujących się z rolnictwa. Po­
wierzchnia wynosi 4 151 ha. z cze­
go na użytki rolne przypada 2.639 
ha. Istnieje 5 sołect, 1.871 gospo­
darstw rolnych, 2 "’GR, 6 kółek 
rolniczych, GS, SOP. posterunek 
MO. ośrodek zdrowia, apteka USC. 
98 punktów handlowo-usług >wych, 
5 szkół podstawowych, urząd pocz­
towy.

Należy dodać, że miasto Ustroń 
powiększyło swe granice admini­
stracyjne o wsie Nierod lim i Li­
powiec z gromady Nierodzim.

Gorąco zachęcam do space­
ru po tzw. „Cieszyńskiej We­
necji” wzdłuż ulicy Ęi zykop’a. 
Mieszkańcy domków przy tej 
ulicy urządzili sobie z niej po 
prostu śmietnik. Wszystko tam 
jest: szmaty, blaszane puszki, 
noże, odpadki kuchenne, obie- 
rzyny z ziemniaków i owoców, 
skórki pomarańczowe, resztki 
ogórków, popiół i żużel.

Nie trzeba przypominać, że 
ten charakterystyczny zakątek 
Cieszyna odwiedzają często 
obcy,' prowadzi się tu wy­
cieczki dorosłych i młodzieży. 

Jakie wrażenie stąd wyniosą?
Czy nie ma żadnego sposo­

bu, żeby ten stan zmienić?
P. M.
Cieszyn

pomocy w rozprowadzaniu nls- 
kląt itp. *

Bogaje tradycje pszc alarstwa 
kontynuuje i rozwija Powiato­
wy Związek Pszczelarzy, nato- 
m.ast całokształtem prac zwią­
zanych z owczarstwem, wspól­
nie Ze służbą zootechnie na rad 
narodowych zajmuje się Powia­
towy Związek Hodowców 
Owiec.

Intensywną działalność pro­
wadzą sekcje chowi bydla KR 
oraz koła producentów bydła 
przy OSM. Znaczny wplvw na 
podniesienie Ilości i jakości do­
starczanego do punktu skupu 
mleka miało organizowane 
przez sekcje szkolenie, liczne 
pokazy, konkursy higienizacji 
obór i czysti ści obejść gospo­
darskich. Warto dodać, że Koło 
Hodowców Bydła w Pruehnej 
uzyskało w roku ub. 1 miejsce 
w województwie.

Poza tym działają w naszym 
powiecie: Zwiatek Plantatorów 
Roślin Oleistych. Związek Plan­
tatorów Roślin Okopowych, 
Związek Hodowców Koni oraz. 
Związek Hodowców Drobněno 
Inwentarza.

MINNE RADY NARODOWE 
mają ebecn.e charakter cał­
kowicie społeczny i p.cho- 
dzą z wyboru. Ich pracą kie- 

prezydia, na czele których 
przewodniczący. Poza ivrti w

Największą liczbą członków, 
co zrozumiałe, odznacza się 
Związek Producentów Trzód v 
Chlewnej, któ^y z uwagi na ho­
dowlany charakter regionu, po- 
s.ada też najszersze pole dzia­
łania. 30 sekcji tego Związku 
istnieje przy kółkach rolniczych 
i spółdzielniach produkcyjnych. 
Pr i wadzą one szkolenie orga- 
ni’ula pomoc w modernizacji 
chlewni, organizowaniu bazy 
paszowej 1 zaopatrzeniu gospo­
darstw w materiał hodow'any. 
Szkolenie obejmowało w m’.nio-

admi- 
Stru- 

mień oraz gromady Drogomyśl, 
Pruchna i Strumień-'»Vieś. Miasto i 
gmina liczą ponad 8.100 mieszkań­
ców, w tym ponad 2 100 utrzymu­
jących się z rolnictwa. Powierzch­
nia 5.835 ha, z czego na użytki 
rolne przypada 1.261 ha Ilość so­
łectw 5, tospodarstw rolnych 1.315. 
Na terenie mm ta i gminy znaj­
dują się 2 FGK, 6 kołek rolni­
czych GS, SCP posterunek MO, 
2 ośrodki zdrowia, apteka, lecznica 
weterynaryjna. USC, 98 punktów 
handlowo-usługowych, 5 szkół p< d- 
stawowych, 3 urzędy pocztowe, 6 
zakładów pracy.

A TERENIE NASZEGO 
POWIATU działają 43 
sekcje lub koła związ­
ków 1 zrzeszeń branżo­
wych, które skupiają 
595 członków. Ich zada­
niem jest m. in. pomoc 

w intensyfikacji produkcji kon­
traktowanej, które to zadanie 
realizowaną jest poprzez specja­
listyczne szkolenie i pokazy 
praktyczne, upowszechnianie 
nawożenia mineralnego, che­
micznej ochrony roślin, racjo­
nalnego żywienia zwierząt itp.

NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY POWIATU

Karol
...„_ ___Nowa-

czck. Naczelnik — Wlrdyslaw Hel- 
>. b. prezec CS Brenna, sekretarz 
gminy — Karo" Czapla, b. oracow- 
n.k umysłowy PMRN w Cieszynie.

W skład gminy weszły b. groma­
dy Brema i Górki Wielkie. Liczba 
ludności ponad 7.100, z tego oonad 
1 600 utrzymuje się z rolnictwa Po­
wierzchnia 9.558 ha, z czego 3.031 
na przypada na użytki rolne. W’ 
gminie znajdują się 3 sołectwa, 
1.106 gospodarstw rolnych, 1 spół­
dzielnia produkcyjna, 2 kółka rol­
nicze. Istnieje SOP. posterunek MO, 
ośrodek zdrowia, USC. punkt apte­
czny i weterynarj jny. , gronomów- 
ka. 76 punktów handlowo-usługo­
wych, 4 szkoły podstawowe. 2 ur :ę- 
dy pocztowe.

Rozmawiałem kiedyś z mat­
ką Karda, 
opowiadała 
chowawania

— Zawsze 
pracujcie, 
Tylko wówczas możecie wyjść 
na ludzi. Kto nie umie praco­
wać, nic po sobie nie pozo­
stawi. A to wstvd. Również w 
domu nie pozwalałam siedzieć 
dzieciakom z założonymi rę­
kami: odrobiłeś lekcje, to ml 
pomóż. A potem sobie odpo­
czywaj, He tylko zechcesz. 
Kard był zastępów ym w ZHP, 
redagował również gazetkę 
szkolną. Nigdy złego słowa 
mu nie powiedziałam, kiedy 
kosztowała go ta dodatkowa 
praca nawet późne godziny 
wlecze rne. I uważam, że tak 
trzeba!...

A więc nas :e dzieci dorośle­
ją. Nam, rodzicom, i trudniej 
z tym, i łatwiej. Trudniej dla­
tego*  ponieważ oto pojawia 
się u naszego boku człowiek, 
który ma niezbyt do n iszych 
podobne myśli, zapatrywania, 
skłonności. A lżej z tego po­
wodu, że 6w człowiek to rów­
nież nasz pomocnik, doradca 
1 przyjaciel. I to się powinno 
przede wszystkim liczyć.»

AK WIĘC, wasze dzie­
ci zostały uczniami 
starszych klas, są pra­
wie dorosłymi ludźmi. 
Niech was nie zwodzi 
fakt, że mogą nadal,

Jak dawniej, uganiać się cały­
mi godzinami za piłką, bawić 
lalkami, brać się całkiem po 
chłopięcemu za czupryny. Mi­
mo to, to już nie dzieciaki, 
a młodzież, która chce, aby się 
z nią liczono, żywiono dla nięj 
szacunek, traktowano jak rów- 
noprawmych członków rodziny. 

Podrostki nie wymagają już 
drobiazgowej opieki. Należy 
im pozostawić możliwie jak 
najwięcej samodzielności, roz­
wijać ich inicjatywę, poczucie 
odpowiedzialności za każdy 
czyn.

Znam rodzinę, w ktćrej oj­
ciec, wyjeżdżając na delega­
cję, dawał dorastającemu sy­
fowi to samo polecenie:

— Powinieneś mnie zastą­
pić. Pomagaj, Jak tylko mo- 
‘ B*ï,  male«, nie pozwalaj się 
Jej przemęczać. Pilnuj w do­
mu pnrzadku. Zajmij się miód 
sżym bratem. A w ogóle, to 
wiedz; nie jesteś już dziec­
kiem, w czasie, kiedy mnie nie 
ma, na twoich barkach spo­
czywa...

I młodzian miał rzeczywiście 
“Wiadomość, że nie jest po

dowców i Producentów Droûiu 
zrzesza głównie dostawców jaj 
kurzych do zakładów wvlcgu 
drobiu, współpracuje też ściśle 
z sekcjami drobiarskimi przy 
KGW, istniejącymi w takicn 
m ejscowościach, iak Wiślica, 
Dzle„delów, Brzezówka, Pruch­
na, Kończyce Małe. Bąków, Wi­
sła Czarne i Godziuzö'v.

rują 
'■ --'''.-.i,»»!»;. ruz.a lym w 

,Iad prezydiów wchodzą przewod­
niczący stałych korni ji.
orn-r”an-em wykonawczym rady 
nv n?n®i Jest natomiast urząd gmin- 
no którym kieruje naczelnik, mis- 

owany na to stanowisko przez 
i'.’JC'yodniczqcego Prezydium W RN 
ni j. gn,,ny składa się z biura i 

środka służhy rolnej, przy czym 
ípTrwsz8 z tych instytucji kieruje 
ekretąrz gminy, natomiast drugą

CMarSzy mstruktor.
Jnia 1 stycznia utworzono w 

naszym powiecie na miejsce po- 
n*nv™  26 gromad — 9 gmin, ale 
° Ie. ieszczc w ubiegłym roku przy­
padało na jednostkę adminisiraerj- 
“4 tylko 2.760 mieszkańców, < tyle 
°^nie średnia ta wynosi 7.975 o- 

’b. a więc jest wyższa niż średnia 
Krajowa, k.óra kształtuje się na 
Poziomie 7.000 obvwateli. Wydatnie 
z'vięka|yT się równ.eż obszar jed- 

administracji terenowej, jc- 
gromady liczyły bowiem śred- 

nw. 20,2 km kwadr., o tyle średnia 
Eminy wynosi 59 km kwadr.

biu, sekretarz gminy — Alojzy Go- 
rol, b. wiceprezes GS Chyoie.

W skład gminy weszły b gro­
mady Chybie i Mnich. Liczba lud­
ności ponad 7.200, z rolnictwa u- 
trzymuje się ponad 3.200. Powierz­
chnia 3.219 ha, z czego na użytki 
rolne przypada 1.753 ha. W gmi­
nie znajduje się 5 sołectw. 1.215 
gospodarstw rolnych. 2 kołka rol­
nicze, międzykółkowa baza maszy­
nowa. Istnieje SOP, nosterun°k MO, 
ośrodek zdrowia, USC, apteka, 62 
punkty handlowo-usługowe. 3 szko­
ły podstawowe i urząd pocztowy.

WEGO CZASU zapoznaliśmy Już Czytelników ze 
zmianami w podziale administracyjnym Cieszyna. 
Ponieważ sprawy te stanowię przedmiot żywego 
zainteresowania opinii publicznej, postanowiliśmy 

podać garść dodatkowych informacji na temat wpro­
wadzonej z dniem 1 stycznia br. reformy władz tereno­
wych w powiecie.

Jak wiadomo, u podstaw tego aktu o wyjątkowej 
doniosłości politycznej, społecznej i gospodarczej legła 
nieodzowność dostosowania osiągniętego już poziomu sił 
wytwórczych do nowych pottzeb kraju. Gromadzkie 
rady narodowe bowiem, mimo niewątpliwego dorobku, 
Który posiodały na swoim koncie, miały niewielkie pole 
działania, były słabe kadrowo I nie potrafiły wpływać 
skutecznie na całokształt życia wsi.

Obecne władze gminne wyposażone zostały w cały 
kompleks uprawnień, które umożliwiają uczynienie 
z nich mocnego ogniwa administracji. Oznacza to w 
praktyce, że mieszkańcy wsi i maiych miast nieomal 
wszystkie swoje sprawy moqq obecnie załatwić w gmi­
nie, że nie będą juz więcej konieczne uciążliwe wy­
jazdy do miasta powiatowego.

Tego 
dzinna 
wpływ 
wanie 
jak i jego morale...

W niektórych rodzinach 
istnieją bardzo miłe 1 poży­
teczne zwyczaje, że zasięga 
się opinii starszych dzieci w 
takich na przykład sprawach, 
Jak sposób spędzenia niedzieli, 
kolejność sprawunków, rodzaj 
mebli, jakie należałoby zaku­
pić, zakres pomocy młodszym 
dzieciom. Na tego rodzaju do­
mowych naradach należy się 
uważnie przysłuchiwać propo­
zycjom dziewcząt 1 chłopców, 
liczyć z ich zdaniem.

Mało tego, należy im dawać 
jak najczęściej do wykonania 
konkretne zadania. Rozwija 
to pocaucle odpowiedzialności 
przed rodziną, pozwala wy-

Przewodnlczący GRN — Tadeusz 
Kożdoń, rastępca — Jadwigą le- 
gierska. Naczelnik — Leszek Bacia, 
b. kierownik Spółdzielni Usługowo- 
Wytwórczej KR w Cieszynie, se­
kretarz gminy — mgr inż. Adam 
Wr lecionk >, b. zastępca dycktora 
Spółdzielni „Ogrodnik" w Bielsku- 
Biał, j. '

W skład nowej Jednostki aoml- 
nistracyjr., | weszły b. gronjady 
Istebna. Koniaków I Jaworzynka. 
Gmina liczy 
cnw, w t- m 
jących się z 
nia 8.432 ha, 
ne przvpida 
sołectwa, 1.668 gospodarstw rolnych, 
GS, SOP. posterunek MO. ośrodek 
zdrowia, apteka. USC. agronnmów- 
ka, 98 punktów handlowo-usługo­
wych, 6 szkół podstawowych, 3 u- 
rzędy pocztowe.

SKOCZÓW:

Przewodniczący GRN — Paivel 
Czudek. zastępca — Jerzy Kłoda. 
Naczelnik — mgr Ludwik Hławicz- 
ka, b. kierownik Referatu Budżeto­
wego w PPRN w Cieszynie, sekre­
tarz gminy — Maria Tomoszck, b. 
rewidentka Wydziału Finansowego 
PPRN w Cieszynie,

W skład nowej Jednostki admi­
nistracyjnej weszły gromady Ci- 
sowni 1 i Goleszów, wieś Kisielów 
z gromady Ogrodzona oraz wsie 
Dzięgielów i Pnńców z gromady 
Puńców. Gmina liczy niespełna 
11.000 mieszkańców, z czego ponad 
2.000 utrzymuje się z rolnictwa. Po­
wierzchnia 6 575 ha. z czego 4 933 
ha to użytki rolne. Na terenie gmi­
ny znajduje się 10 sołectw. 1 989 
gospodarstw, PGR. 3 spółdzielni 
produkcyjne, 9 kółek rolniczych. 2 
miedzykółkowe bazy maszynowe. 
Działa GS, SOP, posterunek MO, 
2 oś: odki zdrowia, USC. 104 punkty

Nie będę ukrywał, że naj­
milszym napu.,em, który pized 
kładom nad inr.e, jest piwo, 
zwłaszcza wypijane w domo­
wym zaciszu Oczywiście bu­
telkowe. I tu właśnie zaczyna 
się problem W Cieszynie przed 
paru laty było sprzedawane 
piwo butelkowe z cieszyńskie­
go browaru, kiepskie bo kiep­
skie, ale było. Następnie 
wszechwładnie „królował’’ 
nie wymagający reklamy, ale 
dość drogi żywiecki „Fuli”. 
Po nim na półki trafiło rów­
nie świetne i tańsze (3,60 zł) 
piwo „Tyskie".

Od kilku miesięcy jednak 
i ono zniknęło ze sklepóu' i cu­
kierni. Bodaj do końce ubieg­
łego roku można je było nabyć 
jedynie w cukierni „Cieszy­
nianka" na Rynku, ale obecnie 
koniec — piwa tego w Cieszy­
nie nie uświadczysz, 
mian za to handel 
nas piwem z browaru 
ni ku.

Panie 'Redaktorze! 
każdy zakład, że nikt z pra­
cowników Redakcji GZC nie 
potrafi wypić kufelka tego 
„nektaru" bez grymasu nie­
smaku (koszt własny będę miał 
niewielki — 3,00 butelka). N<.e 
dość, że smak okropny, to w 
dodatku posiada „zapaszek" 
wprost obrzydliwy.

Przez Cieszyn przewija się 
sporo turystów, jednak za nic 
w świecie nie poczęstowałbym 
nikogo tym piwem. Nie jest 
to moja odcisohniona opinia, 
bo z kimkolwiek rozmawia­
łem na ten temat (również z 
kierownikami sklepów), wszy­
scy stwierdzają złą jakość 
produktu rybnickiego browa­
ru. Mimo że handel wzbraniał 
się, gdzieś zadecydowano: 
Cieszyn będzie zaopatrywany 
w piwo butelkowe z Rybnika. 
Basta, nie ma odwołania. Czy 
aby na pewno?

W niewielkich ilość >cch 
ma byc dostarczany „Fuli" 
(do „Delikatesów" i 2-3 cukier­
ni). Tak więc, aby wypić swoje 
piwko, będzie trzeba na nie 
„polować”, zaś jedyną alter­
natywą jest zadymiona knajpa.

Piszę o tym z tego powodu, 
że swego czasu poruszaliście 
na łamach GZC sprawę zao­
patrzenia C’eszyna w piwo. 
Była mowa o tym, że nasz 
Browar przygotowuje dla sma­
koszy nowy gatunek piwa. 
O ile mnie pamięć nie myli, 
była juz nawet nazwa — bo­
daj „Basztowe". Chciałoby się 
powiedzieć — to było dawno 
i nieprawda. Ale dlaczego?

Na pewno znajdzie się wię­
cej zainteresowanych losami 
zapowiedzianego „Basztowe­
go”.

handlowo-usługowe. 9 szkół pod­
stawowych, 2 urzędy po< zlowe.

HAŹLACH:
■rz< wohniczący GRN — Tadeusz 

Smelik, zastępca — Wilibald Mot- 
łoch. Naczelnik gminy — inż. Ry­
szard Andrukiewicz, b. kierownik 
Filii RSP w Marklowicach Girnyeh 
sekretarz “miny — Piotr Pupek, b. 
zastępca kierownika Referat” Leś­
nictwa w Wydziale Rolnictwa PPRN 
w Cieszynie.

W sklad nowej Jednostki admi­
nistracyjnej wesz.y gromady Haź­
lach, Kończyce Wielkie, Pogwizdów 
oraz wieś Zamarski z gromnJy Pa­
stwiska. Gmina liczy ponad 7.100 
mieszkauców. w tym ponad 1.400 
utrzymujących się z rolnictwa. Po­
wierzchnią 5.100 ha, z czego na u- 
żytki roln*  przypada ? 800 ha Ist­
nieje 7 sołectw, 1.374 gospodar­
stwa rolne. I SC. spółdzielnia pro­
dukcyjna. 6 kółek rolniczych. 3 o- 
środki zdupwia. 2 punkty apteczne, 
2 agronomówki. 63 punkty handlo­
wo-usługowe, 4 szkoły podstawo­
we, 2 urzędy pocztowe.

DGRCSŁE DZIECI

I Nawiązując do opublikowa- 
I nego w „Glosie Ziemi Cie- 
, szyńskiej" z dnia 7. 1. br. arty- 

Ikułu „Przeczytaj i zachowaj”, 
informuję, że zawarte w tym 
artykule wyjaśnienie nie u- 
względniło obowiązującej od 
dnia 14. 1. 1972 r. Uchwały nr 
13 Rady Ministrów w spra­
wie bezpłatnych urlopów dla 
matek pracujących, opiekują­
cych się małymi dziećmi (Mo­
nitor Polski nr 5 z dnia 
28. 1. 1972. poz. 26, § 6, pH 3).

Mam nadzieję, że Redakcja 
„Głosu” wyjaśni tę sprawę,

Maria Zuber 
Frelichów

Ł?STVI prac Egzekutywy
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TADEUSZ KOPOCZEK

sali

jest

na

koszt remontu ki-

'4

JÍUŽNIK” na wysoki połysk

PRZYBYTEK X MUZY

sa- 
że

przedsprzedaż 
uchroni mieszkańców 
centrum Cieszyna —

Dawna „Prażakówka” w Ustroniu, od lat będąca Klubem Fabrycz­
nym Kuźni ..Ustroń", zmienia się nie do poznania. Odnowiona zosta­
ła sala widowiskowa, zmodernizowano obszerny hall, na piętrze 
urządzono estetyczna salę ekspozycyjną oraz kino „Wiedza”, miesz­
czące kilkadziesiąt miejsc. O zmodernizowanej kawiarni informowa­
liśmy już iwejo czasu, niebawem zaś rozpocznie się modernizacja 
biblioteki oraz pozostalyeh pomieszczeń, przeznaczonych dla różnych 
sekcji zainteresowań. • Na zdjęciu: wnętrze efektownej i nowocze­
śnie urządzonej salki przeznaczonej na wyświetlanie filmów oraz wy­

głaszanie prelekcji. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

tern niezgodnie z mnóstwem aktual­
nych przepisów. Nadto znajduje się 
w obiekcie zabytkowym, a przy 
tym starym, w którym dokonano 
już wielu przeróbek, bez pozosta. 
wienia dokumentacji tecb.ncz.nej 
Wojewódzki Konsewátor Zabytków 
stawia — i zupełnie słusznie — sze­
reg wvmogów. zmierza jących . do 
zachowania dawnej architektury o- 
tiektu.

— Czy je t już gotowa koncepcja 
modernizacji kina?

— Nie tylko. Znajdujemy się na 
etapie kończenia koncepcji projektu 
technicznego. który przewiduje 
znaczne obniżenie stropu sali pro- 
’ckcyjnej. Chodź nie tylko lepsze 
samopoczucie widza, ale także o 
poprawienie akustyki. Zlikw Kowa­
ny zostanie balkon, a tym samym 
obniżone berta kpbinv projekcyjne, 
dzięki czemu obiektywy apatury 
W" " id Hiacej znajda się prawie 
w osi ekranu.

— Nie da się połączyć obniżenia 
kabin z zachowaniem balkonu?

— Niestety. Przepisy dla projek­
towania sal widowiskowych naka­
zują budowanie oddzielnych klatek 
schodowych dla poszczególnych bal­
konów. W wypadku cieszyńskiego 
kina taka możliwość, mimo analizo­
wania szeregu wariantów, nie ist­
nieje. By zadośćuczynić przepisom 
budowlanym, zmuszeni zostaliśmy 
do zaprojektowania nowego, bez­
piecznego i przepustowego wyjścia 
z kina, co wiąże się z konieczno­
ścią wybudowania nowej, szerokiej 
. łagodnej klatki schodowej oraz 
wyprowadzenia jej przez obecne 
biura Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
MRN.

— Wskut'k likwidacji balkonu 
/.mniejszy się liczba miejsc?

— Nie tylko z tego powodu. In­
westor, czyli Wojewódzki Zai ząd 
Kin zalecił nam ostatnio projekto­
wanie widowni wyposażonej w fo­
tele miękkie. Tym samym amfitea­
tralnie urządzona widownia pomie­
ści 230 widzów (<ÿ>ecnie kino 
„Piast” posiada 422 miejsca — 
przyp. red.). Będzie to natomiast ki­
no urządzone, wyposażone i wy- 
strojdne ze smakiem, nowocześnie i 
roniekąd z przepychem. W hallu 
przewidujemy bowiem wykładziny 
z marmuru. Kino otrzyma obszerną 
ovczekalniťj, wygodny dostęp do 
kas, będzie tu szatnia, a także god­
ne placówki kulturalnej — zaplecze 
sanitarne.

— Jaki ma być 
na „Piast”?

— Oscylujemy 
milionów złotych,

wokół kwoty 5 
choć koszty mogą 

ulec podwyższeniu w trakcie 
mych robót. A trzeba wiedzieć, 
nie będzie to przedsięwzięcie dla 
wykonawcy (MPRB Cieszyn — 
przyp. red.) łatwe. Obiekt jest wy­
soki, należy wymienić poważnie za­
grożony strop i dach, dostęp do bu­
dowli — z uwagi na ciasną zabudo­
wę śródmieścia — będzie utrudnio­
ny.

— Czy znany jest czas przezna­
czony na remont starego kina?

— Mówi się o dwóch latach, ale 
znajac wykonawcę i jego możliwo­
ści, nie należy się spodziewać wcześ 
niejszego zakończenia robót, aniżeli 
przed upływem trzech lat...

Cieszyńskie kino „piast” 
odwiedza w ciągu roku ponad 
200.000 widzów. Jest to też o- 
bok teatru jedna z dwóch w 

mieście placówek, dostarczających 
mieszkańcom Cieszyna godziwej 
rozrywki kulturalnej. Nic zatem 
dziwnego, że prawie każdy miesz­
kaniec miasta interesuje się losami 
kina, a zwłaszcza zapowiadanym od 
dłuższego czasu kapitalnym remon­
tem obiektu.

W tej sprawie zasięgnęliśmy „ję­
zyka? u wielu źródeł, możemy za­
tem w pełni zaspokoić ciekawość 
cieszyniaków.

Ostatnie seanse w starym kinie 
■wyświetlone będą w kwietniu br 
W maju ma się rozpocząć remont.

— Czy otrzymamy kino zastępcze?
— Oczywiście. Już obecnie trwają 

prace adaptacyjne sali .Zacisza” — 
wyjaśnia kierownik kina „Piast”, 
Karol Tomica. — Zainstalujemy 
t m całkowicie nową aparaturę, za­
wieszony zostanie panoramiczny e- 
kran, zaś ekipa MPRB rozpoczęła 
roboty związane z budową kabin 
operatorskich oraz wykuwaniem 
dodatkowego wyjścia z sali projek­
cyjnej. Widownia, która pomieści 
ok. 400 osób, urządzona zostanie 
amfiteatralnie.

— Kiedy należy się spodziewać 
pierwszego seansu w „Zaciszu”?

— Kierownictwo MPRB zapewnia 
nas solennie, że w kwietniu zakoń­
czy wszystkie roboty budowlane, w 
związku z czym przewidujemy wy­
świetlenie pierwszego filmu w 
zastępczej w dniu 1 maja br.

— Jeszcze iedno pytanie: C’V 
rządzenie kina zastępczego 
przedsięwzięciem kosztownym?

— Kosz.torvs przewiduiě. że 
ten cel wy Matkowanych zostanie ok. 
500.000 złotych.

Roboty w „Zciszu” jest sporo. Sa­
la, posiadająca wiele bardzo wyso­
kich okien, wvmaga szczelnego za­
ciemnienia, z tym zaś wiąże się ko­
nieczność wykonania dobrze funk­
cjonującej wentylacji. Odwodziliś­
my „Zacisze” Przedstawiciele WZK 
rozważali tu problemy techniczne, 
natomiast robotnicy nie przejawiali 
zbytniego zainteresowania wyzna­
czonym ząkrpsem rołjót. Snuli się 
bez celu jeden za drugim, co jakiś 
czas gdzieś coś stukńęlo. zaszurało 
Obok kupy cegieł — puste butelki 
po winie. Zresztą... bar „Zacisze" 
jest nadal czynny.

Wróćmy do zam.erzeń. Dowiedzie­
liśmy się także, że na »zas działal­
ności kina zastępczego kasy „Orbi­
su” prowadź'ć będą większą — ani­
żeli do tej pory — 
biletów, co 
— zwłaszcza 
przed dalekimi wyprawami po bi­
lety. Gdyby jeszcze ktoś pomyślał o 
komunikacji?...

Kierownikiem zespołu projektan­
tów, trudzących się opracowaniem 
dokumentacji technicznej remonlu 
kapitalnego, a równocześnie moder­
nizacji dotychczasowego kina, jest 
mgr inż. arch. Leonard Gross z 
„Miastoprojektu" w Cieszynie. Jo­
go też „zasypaliśmy lawiną pytań”.

— Zacząć muszę od tego, że opra­
cowanie dokumentacji nastręcza 
nam wiele trudności — mówi inż. 
L Gross. — Przypomnieć trzeba, 
że kino mieści się na piętrze, a za-

MEDALE 25-lecIa PZKO 
DLA DZIAŁACZY

W przededniu obchodów ćwierć­
wiecza Wydarzeń Lutowych, w wy 
niku których utrwalony został w 
Czechosłowacji ustrój socjalistycz­
ny. odbyła się w ZG PZKO w Cze­
skim Cieszynie, uroczystość nada­
nia Medali 25-lccia PZKO zasłużo­
nym działaczom politycznym, człon 
kom PZKO.

Otrzymali 1e: Antoni Kroczek, 
Ryszarda Jurczak, Alfred Kaleta, 
Władysław Pałka, Leon Sztuła. Ru 
dclf Nemeth, Jerzy Kłus. Andrzej 
Widenka. Jerzy Przeczek. Józef Ka

dura, Józef Prlhula, Alojzy Mar- 
tynek.

Ponadto „Srebrną Odznaką 
PZKO” udekorowany został poseł 
do Zgromadzenia Feueral ego, czło 
nek Plenum ZG PZKO, Karo) Mi­
chalski. <x)

WILHELM PRZECZEK 
LAUREATEM

W konkursie na sztukę lalkową 
zorganizowanym w Żylinie (Słowa­
cja) przez tamtejszy teatr i wy­
dział kultury rady narodowej, 
pierwsze mieisce i nagrodę przyzna 
no Wilhtlmowi P7IZECZKOWI. pra 
cownikowi ZG PZKO w Czeskim 
Cieszynie-

0 CIESZVNSKIEM PISALI:
„TRYBUNA ROBOTNICZA"

W ostatnim magazynie niedziel­
nym „Trybuny Robotniczej” ukazał 
sie obszerny artykuł Anny Jurkie­
wicz pt : „Człowiek czuły na głos 
przyrody”, w którym autorka szcze 
gólowo opisuje zagospodarowanie 
Beskidów dla potrzeb wczaeowó- 
lecznic/ych Wiele mieisca poświę­
ca dziennikarka ośrodkowi w Ja- 
szowcu. który w nrzvssłości „ra­
zi m z. Znwod/.iem. pomieści w su­
mie 7 — 8 tys- wczasowiczów I ku­
racjuszy- A zatem powsłaje ośro­
dek na "miarę europejską, przede 
wszystkim zaś na miarę potęzeb 
społecznych naszego przemysłowe­
go regionu”. (z)

„OGNIWO" I „JUTRZENKA"

W styczniowych numerach zaol- 
ziańskich pism młodzieżowych „Og

niwo” i „Jutrzenka” ukazały się 
interesujące artykuły dotyczące Cie 
szyńskiego. W „Ogniwie”, w sta­
łym cyklu „Odwiedzili Cieszyń­
skie” Edmund Rosner zamieścił 
rozprawkę nt. „Kraszewski parnię 
tał o Cieszynie”- Autor przypomina 
w niej liczne, różnorodne związki 
J. I- Kraszewskiego ze Śląskiem 
Cieszyńskim oraz wielorakie formy 
pomocy z.e strony pisarza dla pra­
cy narodowo - kulturalnej na tym 
terenie.

W „Jutrzence” zaś znajdujemy 
w stah-m cyklu „nasz kraj rodzin­
ny” obszerny artykuł pt.: „Czer­
wona łuna nad Trzyńcem”. poświe 
eony miastu i hucie trzynieckiej — 
Jednej z największych w Europie.

(z)

INTERESUJĄCA 
POGADANKA

W najbliższy czwartek, dnia 
25 stycznia br., o godz. 18.00 w 
„Piwnicy” Muzeum w Cieszynie 
pogadankę o historii i kulturze 
Śląska Cieszyńskiego wygłosi 
mgr Witold IWANEK.

Ta interesująca pogadanka 
wzbogacona zostanie kolorowy­
mi przeźroczami, ktôrv'h auto­
rem jest Bronisław KOHUT.

(z)

MONOGRAFIA RUCHU 
NAUCZYCIELSKIEGO

Alojzego WASZKA pt. „Zawo­
dowy ruch nauczycielski na 
Śląsku Cieszyńskim”, w której 
autor przedstawia dzieje ruchu 
nauczycielskiego na tvm terenie 
od okresu Wiosny Ludów aż do 
wybuchu II wojny światowej.

Wiele miejsca poświęcił autor 
działalności Polskiego Towarzy­
stwa Pedagogicznego w okresie 
niewoli, jak również roli „Mie­
sięcznika Pedagogiczna go”, wy­
dawanego w Cieszynie przez to 
Towarzystwo w latach 1892 — 
1939.

Żałować należy, że pozycji tej 
nie można nabyć w księgar­
niach „Domu Książki”, bo wy­
dana została w bardzo małym 
nakładzie (2 tvs. egzemplarzy!), 
jako okolicznościowy druk do 
użytku wewn< trznęgo przez ZO 
ZNP w Katowicach.

<fz)

PROPOZYCJI
Z okazji 50-lecia Związku 

Nauczycielstwa Polskiego wy­
dana została pod koniec ub. ro­
ku obszerna księga pamiątkowa 
pt. ..50 LAT ZWIĄZKU NAU­
CZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W WOJEWÓDZTWIE KATO­
WICKIM 1922 — 1972” pod re­
dakcją Szymona KĘDI YNY. 
Jest to pierwsza monografia ru­
chu nauczycielskiego na Śląsku, 
która — jak czytamy w słowie 
wstępnym Jerzego ZIĘTKA — 
„ma bogatą historię walki o 
wolność narodową i społeczną, 
o polską szkołę i oświatę”.

Wiele miejsca zajmuje w mo­
nografii problematyka dotyczą . 
ca Śląska Cieszyńskiego, gdzie 
polski ruch nauczycielski posia­
da bogate tradycje. Fakty i 
nazwiska z Cieszyńskiego zna­
leźć można we wszystkich pra­
wie częściach monografii, uwagę 
cieszyńskiego czytelnika zwróci 
wszakże zwłaszcza rozprawka

„BIAŁY WIECZÓR" 
W PRUCHNEJ

Okręgowa Spółdzielnia Mle-- 
czarska w Prurhncj organizuje 
dnia 19 stycznia br., o godzinie 
17 wspólnie z Klubem Propozy­
cji „biały wieczór’* w świetlicy 
Spółdzielni, połączony z degu­
stacją przetworów mlecznych.

W ramach „wieczoru” człon­
kowie i sympatycy Klubu, a 
także zaproszeni goście będą 
mogli zapoznać się z działalno­
ścią Spółdzielni, dzierżącej pr>m 
w województwie katowickim 
oraz z problematyką, związaną 
z racjonalnym odżywianiem się.

Mówić będą na te tematy: 
dyrektor Władysław KOZUSŽ- 
N1K, inż. Stanisław CHODURA 
oraz instruktor Zarządu Powia­
towego Kół Gospodyń Wiej­
skich, Zofia SPERKOWA. (x)

KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO 
W POLSCE 1808—1939 — L. Kicszczyń- 
skl. Kromka obejmuje ponad 130 iat 
i jeslj podzielona na dwie części, ze 
względu na specyfikę oraz odmienność 
dwóch omawianych okresów history­
cznych. Cześć pierwsza traktuje o ru­
chu zawodowym na ziemiach polskich 
w okresie niewoli narodowej. Częr.Ć 
druga okres Polski niepodległej (1918 
—1939) w jej ówczesnych granicach, z 
uwzględnieniem polskiego ruchu za­
wodowego na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. IW CRZZ, cena zł 30.

ZAPOBIEGANIE WYPADKOM — 
J. G. Fal. W książce, opartej na boga- 
tej literaturze krajowej i zagranicz­
nej, przedstawiono propozycje nowo­
czesnego organizowania działalności 
zapobiegania wypadkom. IW CRZZ, 
cena zł 13.

RUCH ZAWODOWY W ZSRR — Tre­
ści zawarte w broszurze mają zapoz­
nać polskiego czytelnika z najbardziej 
aktualnym podłożem działania ragziec 
kiego ruchu zawodowego, jego struk­
turą. zasięgiem oddziaływania oraz za­
daniami. IW CRZZ, cena zł 10.

•

PONADTO PROPONUJEMY*

Wyspa — R. Ostrowska, WMorskie, 
cena zł 14, Czwarta ściana — Z. Greń, 
WL. cena zł 45, Podglądanie rodaków 
— L. J. Kern, WL, cena zł 25, Babcia

GARSt 
KiCH

i Błoń — A. 1 J. Afanasjewowie, WŁ, 
ceni zl lo. Wiersze — A. Mickiewicz, 
Czjtelnik. cena zl 30, Mikołaj Knpei- 
nlk _ ucz.ony i obywatel — M. Bi­
skup, Interpress, cena zl 15, Jak wui- 
1 an gorąca — B. Nawrocka, Czytelnik, 
cena zl 13, Echa leśne I Inne opowia­
dania — S. Żeromski, KiW. cena zl 4, 
Zemsta kusi nad "rubem — z. Bor­
kowski, Iskry, cena zl 6. Zycie i opi­
nie Zachariasza Lichtera — M. Cali- 
nesac, PIW, cena zi 10. Regulamin 
musztry sil zbrojnych PRL, MON, ce­
na zl 15, Szkice węglem — H. Sienkie­
wicz, PIW, cena zl 12, Marcel Proust
—_Biografia — G. D. Painter. Piw, ce­
na zł 100, Kochankowie róży wiatrów 
_  S. rieszarowa-Muskat, MON cena 
zl 25, Piotr Wysocki — T. Łepkowski, 
WP cena zł 15 Kryptonim „Virushaus”
— D. I.vlng, KIW, cena zł 35, Z poezji
ukraińskiej — T, Hollunder, cena zł 12 
Pamiętniki — G. G. Casanova, Czytel­
nik, cena zł 20. Tajemnica podziemne­
go lochu — R. Doroba, WŁódzklc, ce­
na zł 12. <M1>

REDAKCJA

Z przyczyn technicznych, kolejny, trzeci odcinek publika­
cji „Nazwy cieszyńskich ulic i placów”, zamieścimy w lu­
tym.

U rodaków 
zza Olzy

INAUGURACJA „FFP 73"

W Czechosłowacji rozpoczął się 
„Filmowy Festiwal Pracujących 
73”. Inauguracja odbyła się w Do­
mu Kultury Hut Witkowickich, 
podczas której wyświetlony został 
film polski reżyserii Kazimierza 
KUTZA, pt. „Perła w koronie”

Warto przypomnieć, że ten sam 
autor zdobył w roku ubiegłym 
pierwsza nagrodę w ogólnosłowac- 
kim konkursie na sztukę lalkową, 
ogłoszonym przez Instytut Oświa­
towy w Bratysławie. (x)

Prasa czechosłowacka poświeciła 
wiele pochlebnych opinii temu fil­
mowi. przypominając, że KL TZ 
jest autorem innych filmów, m- In. 
wspaniałego dzieła, jakim jest ..Sól 
ziemi czarnej”.

Zdjęcie archiwalne: w środku siedzi sędziwy Jerzy Żydck. • Rcpro 
dukcja: Tadeusz Kopoczek.

IEDAWNO obchodzone 50-le- 
cie schroniska na Stożku przy­
wodzi na pamięć człowieka, 
który niewątpliwie stanowi 

cząstkę historii tępo turystycznego 
obiektu. Był nim Jerzy Zydek, ga­
jowy Komory Cieszyńskiej.

O Zydku krąią opowieści prze­
dziwne, ale prawdy o nim chyba 
jeszcze nikt nie odkrył, mimo, że 
dobijał już setki, gdy odchodził z 
tego świata.

Spotykałem się z nim kilka ra­
zy. Zawsze był małomówny, tylko 
oczy zdradzały chęć. powiedzenia 
czegoś więcej o sobie nad to, ze 
brał udział w pierwszych zawo­
dach narciarskich, zorganizowa­
nych w naszych lasach beskidzkich 
przed, blisko 80 laty. Bylu to bar­
dzo dziwne zawody: miały wyka.- 
zać sprawność służby leśnej i umie 
jętność posługiwania się przez nią 
,,karpiami". Jerzy Zydek. wiślcm 
ski ..gibczok", prześcigną’ w tej 
sztuce nawet „importowanych" z 
Tyrolu i Styrii leśników, zdobywa

a chleb, opracowywał cały, skom­
plikowany program tych polowań, 

.rad, gdy mógł którejś z wysoko po­
stawionych osobistości spłatać figla.

— Dziś nie ma głuszców w na­
szych lasach — wyrażał swój żal 
Zydek — ale nie ma też myśli­
wych.

Gdy oponowałem. stary leśnik 
krzywił się, patrzył na mnie bystro 
t pytał:

_  A może wy chodzicie z 
flintom do łasa?

Dopiero gdy usłyszał moje za­
przeczenie, uspokajał się i jął wy­
rażać swoje zwątpienie co do ie9°> 
czy dziś jeszcze 'udzie polują- 
pomogły wyjaśnienia, że f” “t 
PZŁ. źe to i tamto. Zydek wie­
dział swoje i na nic zdała «ę Ja­
kakolwiek argumentacja. Byt PO 
góralsku uparty.

Znawcy twierdzą, że z tą kultu­
rą polowań, mowa tu o Ç«“szcu, 
różnie bywa Faktem jast, ze my­
śliwi wytłukli wszurtkie okazy 
tego pięknego ptaka i dziś rmzostn- 

,lo po nim tylko wspomnienie. -A

SÏUIHNIMIÍWT
WŁADYSŁAW OSZELDA

jac w zawodach pierwsze miejsce 
i nagrodę arcyksiążecej Komory. 
Nie udało mi się ustalić dokładnie 
kiedy i gdzie odbywały się te za­
wody. Nie lubił zresztą mówić o 
nich dłużej, mój bądź .co badż wie­
kowy już rozmówca. Może i pa­
mięć mu nie dopisywała?

Za to Zydek zawsze zachwycał 
się, choć wyrażał to w neforem­
ných słowach, przyroda. Z zapamtę 
tałością tropił też kłusou ntków, 
bynajmniej nie z miłości do swych 
dobrodziejów, ale z potrzeby ser­
ca, W obronie zwierzyny potrafił 
wnijść w każdą gęstwinę. Bali się 
go więc i ci, co z „flintą szli na 
grubego zwierza, jak i ci, co zasta­
wiali pułapki na zwiei zynę płową. 
Nie zajmował się nigdy jak ma­
wiał — polityką.

— Moja polityka to las i jego 
sprawy.

Znał ten las lepiej niż własny 
dom. Mawiano o nim, ze rozma­
wiał z drzewami, że w szumie 
drzew odnajdywał melodyczne pię 
kno.

Ale Zydek zrósł si< także z tymi, 
cc to bez munduru wchodzili 
do lasu, wałęsali się po nim. i o 
dziwo, nie polowali na zwierzynę, 
ba, mawiali nawet, że są jej obroń 
cami. Wielu ludziom spod Stożka 
nie bardzo się w to chciało wie­
rzyć, ale kiedy stanęło na szczy­
cie schronisko i coraz większa fa­
la ,,panoczków z miasta" przewala 
ła się po beskidzkich ścieżkach, 
zmiarkowali, że to jakieś nowe zja 
tuisko — n.eznane dotąd w Beski­
dach. Zydek lubił gaworzyć z tu­
rystami. Wiele się od nich dowia­
dywał o święcie. Dzięki nim doj­
rzewała u niego świadomość przy­
należności do narodu polskiego. 
Był poddanym Franciszka Józefa, 
ale w nocy śniła mu się Polska. 
Nie zdradzał się z tym jednak. Nie 
dowierzał ludziom.

Miał jeszcze jedną namiętność 
nasz gajowy. Lubił polować na 
głuszca To była cała strategia. Nic 
z namiętności zabijania. Po prostu 
wałka pierwotnego instynktu ze 
sprytem i inteligencją człowieka. I 
ptak i człowiek znali się dobrze. 
Niestety ten styl gry często zamie­
niał się w rzei, którą przygotowy­
wano w Beskidach dla panów z ce 
sarskłego dworu. Nie lubił Zydek 
tych stylizowanych i „ustawia 
nych" polowań. Ale cóż, posłuszny 
pańskim rozkazom, których wyko­
nywanie oznaczało nie serwilizm,

ponoć jeszcze między rokiem 1892 
a 1914 by’-, ich w rejonie Stożka 1 
Bażaniej ponad sto sztuk.

Mwł też Zydek swoje dziwactwa. 
Można je jednak nazwać inaczej- 
Boć czy dziwactwem jest rakie np; 
zjawisko, i"1-- ■■ wierność swojej 
małżonce? Tak mi to klarował -BC 
ny gaiomu, gd-U 0° kiedyś zapyta­
łem, czy to prawda, że nigdy 111 - 
zdarzyło mu się. by nocował P°~ 
za domem.

— A tak, nigdy — odparł z Prze~ 
konaniem.

Potwierdzają to starzy turyści, 
miedzy innymi mż. Karol Szcze­
pański: — Czasem, gdy przy szkta 
neczce piu>a przesiedziało 
w schronisku na Stożku dłużej i 
gdy już dawno minęła północ, ziy- 
dek, nie zważając na śnieg i mróz, 
sz< d.ł ku swojemu domostw’1’ re~ 
zygnujac z ciepłej, schroniskowej 
pościeli.

Znany też był jako znawca cho­
rób ludzkich. Nie drtrmo dożył pra 
wie setki. Tu terd-ił z Całą stanow­
czością, że sadło borsucze leczy 
gruźlicę, czyli tzw. suchoty. Jak 
się kiedyś mawiało. A wybitnemu 
działaczowi turystycznemu, jakim 
był profesor Stanisłau Sowa, dora­
dzał, żeby posłuchał rady starego 
gorola.

— Jo wom wylyczym te waszom 
wi ntrobem, panie turysto ‘ ,rn- 
dził, aby psa zakopanego w gnoju...

Nie wiem czy profesor Sowa sko 
rzystał z tej niezwykłej recepty i 
czy w doradach Zydka nie więcej 
było kpiny i przekory niż rzetel­
nej troski o zdrowie przygodnego 
pacjenta.

Jerzy Zydek zmarł Vr kilku 
laty, niemal w całkowitym zapom­
nieniu, w ciszy swego wisianskte- 
go domostwa Odszedł niezauważo­
ny przez ludzi naszego czasu, nie 
rozumiejących już jego zu laz- 
ków z przyrodą, jego dziwnej oby­
czajowości. Pogrzeb miał góralski. 
Zwyczajny. Mówili jeno sąsiedzi, 
że w dz.eń pogrzebu drzewa na 
■udgórzu, gdzie mieszkał stary ga­

jowy gięły twarde karki, składa­
jąc Ostatni pokłon człowiekowi, któ 
ry w rozszemraniu leciwych bu­
ków i sosen odnajdywał nie tylko 
urok, ale także głęboki sens związ 
ków, jakie winny łączyć człowieka 
z przyrodą. Wybiegł więc Jerzy 
Zydek w czasy, które wieszczą po­
trzebę współżycia człowieka z ota­
czającą go przyrodą.
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Saneczkarks MKS Istebna — Mari:' Kac/murzyk w czasie treningu 
na nowym torze.

Tor saneczkowy 
dla młodzieży z Istebnej

W
 ubiegłą sobotę nastąpiło 

uroczyste oddanie do u- 
żytku pięknego toru sa. 
neczkowego w Istebnej. 
Otwarcia nowego obiek­
tu. jedynego w naszym 

powiecie, dokonał zastępca prze­
wodniczącego Prezydium PRN w 
Cieszynie mgr inż. Gabriel Sztwlert 
nia, w obecności wiceprzewodni­
czącego Śląskiego Okręgowego 
Związku Saneczkowego Stanisława 
Klocka.

Pierwszego przejazdu dokonała 
była mistrzyni Polski w sanecz­
kach, Instruktorka MKS Istebna 
Wanda Blażowska - Maciejczyk, 
która uzyskała najlepszy czas dnia 
zti.S sek. Następnie rozpoczęły się 
zawody saneczkowe o mistrzostwo 
miejscowego Międzyszkolnego Klu 
bu Sportowego. Wzięło w nich u- 
dzlał 29 zawodniczek 1 zawodnl-

W kategorii juniorów najlepszy 
czas w dwu ślizgach miał Tadeusz 
Gorzolka — 58,7 sek. przed Józe­
fem Gorzołką - 58,6 sek. 1 Maria­
nem Jaroszkiem — 58.7 sek.
Ś117/»rł6<1.< m‘odz!ków najszybciej 
sio ł, s1ę Czesław Michałek — 
5B9 sek.. przed Edwardem Kochu- 
tern —■ 599 sek. i Henrykiem Kacz 
marzykiem — Bo.4 sek.

Z Juniorek najnewniej ślizgała 
Sä3€T5 Juros*ek  - 57,8 sek.. 
prífc? Jadw4Ra Kukuczka — 59 7 
8 x L AnnU Kochut — 60,4 sek. zs‘ś 
wśród mlndzlczek najlepszą była 
Olga Sikora — 58,4 sek., przed Ma­
rią Kaczmarzyk - 59.0 sek. 1 Ma­
ria Zawada 59.6 sek.

Impreza wypadła okazale, odby­
wała się przy świetle elektrycz­
nym. Przybyła również ekipa ka­

towickiej Telewizji, która kręciła 
film z zawodów.

Tor istebniańskl prezentuje się 
okazale Jest on usytuowany w 
lesie. na północnym stoku cały o- 
budowany bandami i oświetlony. 
Jest to niewątpliwie zasługą mło­
dzieży z tamtejszej Szkoły podsta­
wowej im. Jurija Gagarina która 
każdą wolna chwilę poświęcała na 
pracę przy tym obiekcie Wkład 
młodzieży szacuje się na 51 tys. 
złotych. Budowała ona tor pod 
kierunkiem instruktora i nauczy­
ciela Tadeusza Maciejczyk ą przez 
dwa miesiące. Istebniańskl tor ma 
długość 370 metrów, posiada trzy 
wiraże i 8 odbitek. Różnica wznie­
sień między startem a metą wyno­
si 38,5 m. Można na nim osiągać 
szybkość do 75 km na godz. Na 
całej długości toru zamontowano 
50 punktów świetlnych. Oświetlo­
no także polane poniżej toru, gdzie 
trenują wieczorem biegacze MKS 
i młodzież szkolna.

Inwestycja kosztowała 150 tys. 
złotych.

Gospodarzem toru jest sekcja 
saneczkowa MKS Istebna, prowa­
dzona od 6 lat przez byłą mistrzy­
nię Polski, instruktoikę Wandę 
Błażowską - Maciejczyk. W sek­
cji ćwiczy 34 absolwentów i ucz­
niów miejscowej Szkoły Podsta­
wowej nr 1.

Wychowankowie sekcji od lat to- 
ćzą zacięte boje ze swymi kolega­
mi z Bielska. Odnoszą co roku 
cenne sukcesy i zaliczają się do 
czołówki Śląska.

Istebniańskl obiekt został zgłoszo 
ny przez MKS do ogólnopolskiego 
konkursu „Zamieniamy boiska w 
lodowiska”. Ma wszelkie szanse na 
wysoką lokatę. (cz)

Czołowi saneczkarze Istebniańscy: od lewej: Marla Kaczmarzyk, 
instruktor Wanda Błażowska-Maciejczyk, Waleria Haratyk oraz 

Henryk Kaczmarzyk. • Fot.: Paweł Czupryna.

Wycieczki
po Cieszynie
Koło Przewodników przy Oddila- 

e PTTK w Cieszynie rzuciło, w 
związku ze 100-leciem turystyki 
polskiej, hasło: „Poznajemy nasze 
miasto”, apelując, szczególnie do 
■zkół naszego miasta i powiatu, o 
organizowanie wycieczek celem za­
poznania ich uczestników z Cieszy­
nem.

P° nowatorskich poczynań w tym 
nnrtietf Zaltresie należą inicjatywy, 
kS PTTř* 1 opiekunów szkolnych 
», o°r.az Brup turystycznychw bzkole Podstawowej nr 8 i Tech- 

Ro,* niczym, w których — 
dzięki wysiłkowi Jacka Rumińskie­
go 1 Stanisławy Sikora — młodzież 
mogła zwiedzić Cieszyn pod kierun­
kiem fachowych przewodników, za­
poznając się z tajnikami starej ar­
chitektury. dziejami miasta oraz ty­
mi elementami nowoczesności, któ­
re są już dorobkiem Polski Ludo­
wej.

istni, je tęż tendenc ja, by w nad­
chodzącym sezonie letnim wszystkie 
Wycieczki szkolne, przybywające do 
U'æszyna z obozów letnich I kolonii, 
obsługiwane były przez odpowied- 

PrzeEzk°lonych przewodników 
PJTK. (x) 

POWIATOWY 
OŚRODEK SPORTU, 

TURYSTYKI i WYPOCZYNKU 
„BESKIDY” 

W USTRONIU
zawiadamia PT Klientów, iż 
z dniem 10 stycznia 1973 roku 
siedziba - Ośrodka

zoatała przeniesiona 
DO NIERODZIMIA,

nr tel. 623 (były Dom Gro­
madzki).

Na Rynku w Ustroniu w Pa­
wilonie Informacji, nadal mie­
ści się Biuro Obsługi Ruchu 
Turystycznego — tel. 223.

13kr

MIEJSKA KOMENDA 
STRAŽY POŻARNYCH 

w Cieszynie, 
ul. Limanowskiego 7

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ 

o następującej treśei: 
„Miejska Komenda Straży Po­
żarnych w Cieszynie — wpły­
nęło dnia. . . . nr. . . . zał. . . .**  

8kr

Turysta radzi:

h'zepisv paszportowe i dewizowe
Wg. aktualnych przepisów do kra­

jów demokracji ludowej potrzebna 
lest wkładka paszportowa wystawiona 
jednorazowo ni okre« & lat, bezpo­
średnio, w terenowej lednostce KP MO 
lub pośrednio przez biura podróży 
prowadzące sprzeda«: dewi? (ORBIS. 
PTTK — po uiszczeniu taryfowej opła­
ty manipulacyjnej). Wkładka pasz­
portowa upoważnia do wielokrotnego 
przekraczania giamcy PRL do 
KDL — po uprzednim, każdorazowym 
dokonaniu wpisu przez KP MO lub 
kompetentne biuro podróży oraz jed­
noczesnej opłacie skarbowej.

Na podstawie takiego wpisu turysta 
wyjeżdżający za granicę może wyku­
pić dewizy Ksżdy turysta wyjeżdża­
jący za granicę otrzymuje książeczkę 
dewizową, do której będzie wpisywana 
ilość zakupionych dewiz (roczny limit

7.000 zł). Książeczki dewizowe wysta­
wiają okiesowo na prawie wyłącznos.

ci oddziały NBP prowadzące sprzedaż 
dewiz, lecz w najbliższym czasie u- 
prawnienia te przejdą również na biu­
ra podróży Wydanie książeczki dewi­
zowej będzie odnotowane w dowodzie 
osobistym.

Do NRD natomiast wyjeżdża się na 
podstawie dowodu osobistego, zweryfi­
kowanego przez terenowa lednostkę 
KP MO - lecz wykupione marki wpi­
suje sie również każdorazowo do ksią­
żeczki dewizowej Obecnie aktuaine 
przepisy pozwąlaja na wymianę 200 
DM W.

Przy okazji dodajmy, że również 
wymiana KCz na podstawie przepust 
ki granicznej wymaga obecnie wpisu 
do książeczki dewizowej.

WYGRANE OLIMPU...
Nadspodziewanie dobrze wystarto­

wali do II rundy mistrzowskiej w kla­
sie A siatkarze Olimpii Goleszów. Od­
nieśli oni trzy zwycięstwa, wygrywa­
jąc z Polonią Tychy 3:0, Startem Czę­
stochowa 3:1 1 dotychczasowym lide­
rem Unią Ząbkowice 3:2.

We wszystkich spotkaniach zespół 
zagrał bardzo dobrze a na szczegól­
ne słowa pochwały zasługują. Andrzej 
Zenderowski i Henryk Ścigała.

Kolejnym przeciwnikiem siatkarzy 
Olimpii będą: Llnodrut Zabrze i HKS 
Szopienice. Spotkania te odbędą się 
na wyjazdach 20 i 21 stycznia br.

. Po pierwszej rundzie drużyna go­
leszowska uplasowała się na 4 miejscu. 
W tej rundzie rozgrywa większość 
spotkań u siebie i ma wszelkie szan­
se awansować do ligi okręgowej.

Barw Olimpii bronią: Andrzej Zcn- 
derowakl. Mariusz Pawlik. Zbigniew 
Gruszczyk Jan Kajzar Henryk Ści­
gała, Zbigniew Muras. Leszek Chwa­
stek i Tadeusz Slit.

Trenerem jest Edward Gruszczyk.
(cz)

... I PRZEGRANE KS CIESZYN
Pechowo wystartowali do II rundy 

mistrzowskiej siatkarze KS Cieszyn. W 
trzech spotkaniach nie zdobyli ant Jed 
nego punktu. Najpierw i/legli BBTS- 
Włókniarz Bielsko 0:3 (8:15. 11:16,
12:15), w takim samym stosunku prze­
grali z RKS Grodziec 0:3 (12:15 4:15, 
8:15) oraz zeszli pokonani z boiska w 
meczu z Górnikiem Kazimierz 1:3 
(9:15, 15:10. 10:15, 12:15).

We wszystkich spotkaniach siatkarze 
Cieszyna zagrali słabo 1 zawiedli ocze­
kiwania swoich kibiców.

Następne spotkania KS Cieszyn ro­
zegra u siebie» Dnia 20 stycznia spotka 
się, o godz 18. z RKS Raków a 21 sty­
cznia. ó godz. 11, z Plomienlèm Ib Mi­
lowi ce. (cz)

PORAŻKI Z CHEMIKIEM
W inauguracyjnych spotkaniach na 

własnym lodowisku hokeiści KS Cie­
szyn przegrali z Chemikiem Kędzie­
rzyn oba spotkania W sobotę ulegli 
gościom 1:12 (1:2, 0:3, 0:7), zdobywając

jedyną bramkę ze strzału Haratyka. 
Natomiast w niedziele doznali skrom­
niejszej porażki 3:8 (1:1, 0:3. 2:4).
Bramki dla naszych barw strzelili: 
Haratyk Bogusław Sztoler I Edward 
Wojclucb.

Kolejnym przeciwnikiem KS Cie­
szyn będzie silny zespól z Wyr. Me­
cze odbędą się 20 t 21 stycznia, na lo­
dowisku Fortuny. (cz)

LIGA WOJEWÓDZKA
W ostatniej kolejce spotkań w Li­

dze Wojewódzkiej szachiści Cieszyna 
pokonali «ilny zespół ROW Rybnik 
(na wyjeźdzte) 5:4. Partie wygrali: 
Raszka, Cieślar. Górny, a zremisowali: 
Mroczklewicz Mospan, Michalek I 
Iwona Jezierska.

Zaś Start Wisła pokonał w Katowi­
cach tamtejszą rezerwę Startu 6,5:2.6 
pkt.

Natomiast w Lidze Śląskiej Beskid 
Skoczów pokonał Górnika Pszów 5:4-

Partie wygrali: Heczko. Lorek, Mo­
skała I Barbara Kajzer, a zremisowali: 
Borkala i Podżorski. (cz)

TURNIEJ TRAMPKARZY
W hali sportowej przy ulicy J. Łys­

ka odbył się w ostatnią niedzielę tur­
niej trampkarzy, w którvm startowa­
ły drużyny: KS Cieszyn, Kuźni Ustroń, 
Beskidu Skoczów Wisły Strumień 1 
LZS Bąków * /

W spotkaniach ćwierćfinałowych pa. 
dły następujące wyniki * KS 1 Cieszyn 
— Kuźnia II Ustroń 3:2, Beskid I Sko­
czów — KS II Cieszyn 2:3 Kuźnia U- 
stroń I — Beskid H Skoczów 4:2, Wi­
sła Strumień — LZS Bąków 4:1.

Dnia 21 stycznia, o godz 13, rów­
nież w hali sportowej przy ulicy J 
Łyska, odbędą się mecze półfinałowe, 
turnieju organizowanego przez Port- 
okręg PZPN w Bielsku-Białej i K£ 
Cieszyn. (cz)

KWADRANSE 
TURYSTYCZNE

W związku z przypadającym w ro­
ku bieżącym 100-leclem turystyki poi- 
sklej cieszyński Klub Propozycji wpro 
wadza. w ramach swoich „piątkowych 
•potkań” — „kwadranse turystyczne’1.

Będą to krótkie Informacje na tema­
ty turystyczne 1 krajoznawcze, przy- 
pommenlr komunikaty, relacje z po­
dróży szklcownikl tzw. ciekawych 
ludzi11, wiadomości z zakresu ochrony 
przyrody 1 inne materiały, związane 
z ruchem turystycznym.

Te IS-mtnutowe wstawki przygoto­
wywane hędą przy współudziale Klu­
bu Dziennikarzy Turystycznych. Zes­
połu Zasłużonych Działaczy Turysty­
ki oraz Komisji Historii I Popularyza­
cji Turystyki, istniejącej przy cieszyń­
skim Oddziale PTTK. (x)

OGŁOSZENIA DROBNE
MOSKWICZA 402 — sprzedam. Wiado­
mość: Cieszyn, Stawowa 302. g-196*)8

DOM, zabudowania gospodarcze oraz 
4 ha pola — sprzedam. Czesław Urbań­
ski, Mnich 29, p-ta: Chybie. g-19616

PARCELĘ 50 arów (w Zamarskach- 
Rudowię) 500 m od przystanku PKS — 
sprzedam. Możliwość budowy. Rudolf 
Wisełka, Cieszyn, Stawowa 41.

g-10610

DZIAŁKĘ 1140 m kw. w Cieszynie — 
sprzedam. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „działka“. g-19820

MIESZKANIE 36 m kw., kwaterunko­
we. pokój z kuchnią, komfort w Cie­
szynie — zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią. Wiadomość: Cieszyn. 22 Lipca 
fia, m. 11, po godz. 16. g-19319

KUPIĘ dom jednorodzinny, może być 
niewykończony lub mieszkanie na te­
renie Cieszyna lub najbliższej okolicy. 
Oferty kierować do Redakcji pod „ku­
pię“. g-19615 

MAŁŻEŃSTWO, członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje na 2 lata 
małego mieszkania lub większego po­
koju, za czynszem płatnym z góry. 
Zgłoszenia: Elżbieta Knapczyk, Cie­
szyn tel. 16-78 w godz. 9—15. g-19614

MIESZKANIE wyłączone, w Cieszynie 
lub okolicy — kupię. Oferty pisemne 
kierować do Redakcji pod „mieszkn- 
nle“.g-19617

MIESZKANIE spółdzielcze 53 m kw., 
komfort, w Łaziskach Górnych — za­
mienię na mniejsze lub garsonierę z 
centralnym ogrzewaniem w Cieszynie 
lub okolicy. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „Łaziska**.  g-19611

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe. welony, peleryny. Rolińska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackiego.

_______________________________ g-153366

UPRZEJMIE zawiadamiamy PT. Kli­
entów, że Zakład Usługowy Mechaniki 
Pojazdowej Edwarda Pękały, Wislu- 
Dziechcink» 80. z dniem 2. I. został 
przeniesiony do Wisły-Czarnego 2000 
(100 m powyżej „Fojtull“). Kr-l-GL/72

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
UPOWSZECHNIANIA PRASY I KSIĄŻKI RUCH 

W KATOWICACH, 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE ORAZ ODDZIAŁ W USTRONIU 
zawiadamiają swoich klientów, że od dnia 1 stycznia 1973 r. 

zmieniają nazwę na: 
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
Przedsiębiorstwo Upowś/echnlanla Prasy 1 Książki 

w Katowicach, Oddział w Cieszynie 1 Oddział w Ustroniu. 
Adresy i numery telefonów w/w Oddziałów pozostają bez 

zmian. llkr

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA 
CHOROB PŁUC 1 GRUŹLICY DZIECI 1 MŁODZIEŻY 

W ISTEBNEJ

zatrudni natychmiast w Brygadzie Remontowo-Budowlanej
— następujących pracowników:

— kierownika brygady, kosztorysanta, 
murarzy, instalatorów, dekarza i pracow­
ników fizycznych.

Reflektujemy na osoby miejscowe lub dojeżdżające do 
pracy. 12kr

iTiENItSsioroiw
DANUTA RYSZKA 
I HENRYK ŚCIGAJ 

MISTRZAMI POWIATU
W uh. niedzielę odbyły się w Cie­

szynie powiatowe mistrzostwa w te­
nisie stołowym, w których startowało 
25 zawodniczek i zawodników.

Wśród kobiet triumfowała Danuta 
Rvszka z Cukrownika Chybie, orzed

Ireną Krupa z LZS Haźlach 1 Stanisła­
wą Hankus z ‘KS Cieszyn.

Natomiast wśród mężczyzn bezsprM 
cznle najlepszym zawodnikiem hyl 
pingpongista z KS Cieszyn Henryk 
Ścigaj, który nie przegrał ani Jednego 
seta. Na drugim miejscu uplasował się 
Stanisław Baron, a na trzecim Henryk 
Macura — również z KS Cieszyn. 
Czwartą lokatę finałową zajął Wlady­
slaw Dziędziel z Cukrownika Chybie.

W sumie impreza była bardzo uda­
na 1 dobrze przeprowadzona. (cz)

ZWYCIĘSTWO KS CIESZYN
Cennym zwycięstwem nad Rakowrm 

Częstochowa 6:5 pingpongiści KS Cie­
szyn rozpoczęli U rundę mistrzowską 
w Lidze Wojewódzkiej.

Punkty dis zespołu cieszyńskiego 
zdobyli: Ścigaj I Baron po dwa oraz 
Faber i para: Hankus — Baron po 
Jednym. (cz)

Pod naszym patronatem

Zawody w skibobach 

o ..Blekitnv Kask Beskidów11
I

UZ ZA DWA TYGODNIE, dnia 
3 lutego br., rozegrane zostaną 
na stoku Czantorii II Ogólno­
polskie Zawody Skihobowe o 
„Błękitny Kask Beskidów11, 
którym patronują: Zarząd O- 
kręgu Związku Zawodowego Pr», 

równików Gospodarki Komunalnej 
1 Terenowej w Katowicach i Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej11.

w tym roku organizator tej 
pięknej imprezy: Zakładów» Koło 
TKKF „Rolsprzęt" w Skoczowie, 
postanowił przeprowadzić zawody 
w ciągu jednego dnia. I tak. w so­
botę, 3 lutego, odbędą się: slalom 
— gigant kobiet 1 mężczyzn oraz 
zjazd kohlet 1 mężczyzn. Podobnie 
jak w poprzednim roku, zapowie, 
dzieli swój udział najlepsi .xibo- 
hiści zakopiańscy i jeleniogórscy. 
W,.rto przypomnieć, że to właśnie 
oni hyli przed rokiem najszybsi 
na trasie prowadzącej ze szczytu 
Czantorii. Wśród pań triumfowała 
niezwykle sympatyczna zawodnicz 
ka „Celwiskozy” z Jeleniej Góry. 
Barbara Kaniewska, a w katego­
rii seniorów Bogdan Raner z Za­
kopanego.

Najlepszym zawodnikiem z na. 
szego powiatu był Jerzy Malik ze 
Skoczowa, który zdobył piękny 
kryształowy puchar naszej Redak­
cji.

Również w tym roku organizato­
rzy prz-'ßotowrli dla najlepszych 
piękne nagrody. Na triumfatora w 
kategorii seniorów czeka główna 
nagroda — „Błękitny Kask”. Na­
tomiast Redakcja „Głosu ziemi 
Cieszyńskiej” ufundowała puchar 
dla najlepszego sklbohisty z po­
wiatu cieszyńskiego.

Zawodnicy z zakładowych kół 
TKKF w Skoczowie wykorzystują 
każdą okazję, aby należycie przy­
gotować się do tej pięknej impre­
zy. Ostatnio trenowali na Kuha- 
łc.nce. gdzie warunki śniegowe są 
zneśne.

O ile aura doplsze, będziemy 
znowu świadkami porywających 
pojedynków mi dzy najlepszymi 
sklbobistaml, którzy Jeździć hędą 
na narto-sankach wyprodukowa­
nych w Skoczowskich Zakładach 
Sprzętu Rolniczego 1 Ochronnego.

(ca)

f

SPÓŁDZIELNIA PRACY „JEDNOŚĆ” 
ul. Srutaraka 28, 43-400 Cieszyn, nr tel. 323

ZAKUPI TARCICĘ GRUSZY
o grubości 50 mm

od przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych.

Wiadomość prosimy kierować pod adresem
Spółdzielni. 9kr

I ■ N' I I ' ........ ...... ..........

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
CENTRALI ROLNICZEJ

SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
pl. Londzina 3, 43-400 Cieszyn.

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
■a odnowienie elewacji budynku szkolnego w Cieszynie, 

przy' pl. Londzina 3.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Dy­

rekcji Zespołu Szkół Zawodowych CRS w Cieszynie, 
pl. Londzina 3, I piętro, w terminie do 14 dni od chwili 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upłj wi® trzech ty­
godni od chwili ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zespołu Szkół zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. lOkr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

WYDAWCA: RS W „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH”, SLćąSKIK 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1, 40-048 KATOWIC E. 
DRUK: RCW „Praga — KstążŁa — 
Ruch1*,  Prasowe Zakłady Grafics- 
ne, ul. Lłebknechtn 22. 4U-083 KA­
TOWICE. Redaguje: ZESPÓŁ.
Adres REDAKCJI: ul. Rvrek 12.

43-400 CIESZYN: Telefony: central- 13-32, redaktor naczelny 18-83 Zgło­
szenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe oraz 
działy RSW „Prasa — Książka — Ruch” do 10 keżdeRO mie«laca ut 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenii.iv» raty 
udzielają wszystkie placówki pocztowe I oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie rwrva. 
Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
Nakład: 21.507 egz. Zam. 21V73. M-M
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ZAPOMNIANA ULICZKA
W czasie robót ziemnych 

na ulicy Pięknej przerwany 
został bądź to przewód kana 
lizacyjny. bod*  też jakiś dag 
drenarski. Od tego czasu, ni­
czym z mocno bijacego źró­
dła, wypływa tu bez przer­
wy woda, a że z Piękną łą­
czy sie w tym miejscu spadzi 
sta ulica Bucewicza, kaska­
dy wód tgdy właśnie Ścieka­
ją w dół. Woda wyżłobiła 
już ^eezeliny w półtrwałej 
nawierzchni, obecnie zaś uli 
cg oraz chodniki dla pieszych 
pokrywa gruba warstwa lo­
du.

I widać, te nikt sie tym 
nie przejmuje, że dawno już 
tego zakatka Cieszyna nie od 
wiedzał nikt ze służby drogo 
wej czy gospodarki komunał 
nei .Nawet. ni< ma komu lo- 
dou ra posypać żużlem czy 
piaskiem, by ułatwić chodze­
nie pieszym. A warto przy­
pomnieć. że przy ul. Bacewi­
cza znajduje, sie przedszkole, 
o zatem dzieciaki już od naj­
młodszych lat styku ię się 2 
niegospodarnością i obojętno­
ścią...

REKORD REKORDÓW
Różnie już bywało z dorę­

czaniem przesyłek poczto­
wych w Cieszynie, ale takie­
go rekordu do tej pory nie 
udało się uzyskać. List na­
dany został w Cieszynie dnia 
26 sierpnia 197? roku i do a- 
dresata takoż w Cieszynie, 
zamieszkałego przy ul. Wa- 
ryńshieao, dotarł raptem... 16 
grudnia ub. rokul

Sfrustrowany adresat twier 
dzi, że jest to rek >rd rekor­
dów, że tego chyba jeszcze 
nie było, że to bardzo nieład 
nie ze strony Poczty. Zapew­
ne. Ale też poszkodowany 
adresat zapomniał widocznie, 
że w roku ub. nie obowiązy­
wały leszcze pocztowe o- 
znaczenia kodowe i że OVP 
w Cwi"inie ma pełne prawo 
powoływać się na tak zwane 
trudności obiektywne...

KLIENT MA CZAS...

Ostatnio coraz częściej je­
steśmy informowani o wynaj 
dymaniu przeróżnych sposo­
bów, za sprawą których 
klienci Obsługi Ratalnej 
Sprzedaży PKO w Cieszynie, 
formalności załatwiać muszą 
po kilka razy. Tak się składa, 
że dopiero po naszych inter­
wencjach proste w zasadzie 
sprawy załatwiane są „od rę 
ki”, ale zastanawiamy się, 
ilu interesantów cytowanej 
placówki, nie wiedząc o ta­
kież możliwości, odchodzi z 
przi słowiowym kwitkiem, 
badf chodzi kornie po kilka 
razy?

A sprawa, według naszego 
rozeznania, jest bajecznie 
prosta: pani, która przyjmu­
je interesantów, jeśli nie 
wie, jak można załatwić 
mniej typową sprawę, po­
winna się poradzić zwierzch­
ników (siedzących nota bet e 
za drzwiami), a nie odsyłać 
klientów od Jagi do Magi,

MARNOTRAWIENI!
WODY

Nie jesteśmy wyposażeni, 
w podręczne laboratorium 
badawcze i nie możemy po­
wiedzieć, czy cieknąca od kil 
ku dni ulicą Moniuszki obfi 
tym strumieniem czysta wo­
da pochodzi z sieci wodocią­
gowej, czy też jej źródło jest 
inne. Dość na tym, że wyyły 
wa gwałtowno poprzez otwo­
ry pokrywy studzienki i śeie 
ka na rozległą lakę, unoszą­
ca się nad ulicą Liburnia.

Ponieważ woda należy in­
tegralnie do środowiska czło 
wieka i nie można pozwolić 
sobie na żadne jej marno­
trawstwo, apelujemy o nie­
zwłoczne usunięcie atyiri, a 
przy okazji o zbadanie go­
spodarki wodnej na placach 
budowy w tym rejonie. Je­
steśmy bowiem zdania, że do 
mieszania zaprawy murar­
skiej nie trzeba stosować wo 
dy pitnej, a tym bardziej nie 
zachodzi potrzeba, by woda 
ta ciekła bezustannie z rur, 
na dodatek o przekrojach 
magistralnych.- (tk)

NAWET W TMMNU

Mąż do żony:
— Nie dajesz ml chwili 

spokoju. Czuję, że naprawdę 
odpoczhę dopiero na tamtym 
świecie.

— To jasne! Taki leń, jak 
ty, nawet w trumnie będzie 
się wylegiwał.

OCZYWISTE

— Stasiu, dlaczego napisa­
łeś wypracowanie o filmie 
słowo w głów*  tak, jak Ma- 

J riusz? *1. ,

• Repro-

W roku ub. najstarszy zakład produkcyjny w naszym re­
gionie Kuźnia „Ustroń”, obchodziła jubileusz 200 lat kwcro 
istnienia. Zanim powstała Kuźnia w dzisiejszym wvdaniu» 
ustrońska metalurgia rozpoczynała od wytapiania z ubo­
gich rud darniowych — żeliwa, a piece hutnicze mieściły 
się w Polanie oraz w miejscu, gdzie dziś znajduje sie Tech­
nikum Kuźnicze (na zdjęciu). • U dołu? wvdobvwanie ru­
dy w prymitywnych sztolniach, którymi m. in. usiana była 
dolina Jelenicy w Ustroniu. • Dziękujemy za archiwalne 
zdjęcie p. Tadeuszowi Starczykowi z Cieszyna, 

dukcje wykonał: Tadeusz Kopoczek.

I*.- ’*.*  .

CZAS MEFOCZAC REfillZUClE 
podjętych uchwal

Uchwały podjęte przez MRN i PRN w Cieszynie, 
a dotyczące zwalczania plagi alkoholizmu na terenie 
Cieszyna i całego powiatu, jakoś nie mogą znaleźć 
praktycznych rozwiązań. Trzeba byłoby chyba zacząć 
od... bufetowych, sprzedających — wbrew zarządze­
niom — alkohol osobom nietrzeźwym i młodocianym.

Może warto byłoby, aby Społeczny Komitet do Wal­
ki z Alkoholizmem zorganizował zespoły kontrolne, 
upoważnione do wysuwania wniosków o wymierzanie 
kar tym pracownikom gastronomii, którzy więcej 
troszczą się o własną kieszeń, niż o przestrzeganie 
zarządzeń odgórnych? (x)

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. czas > trafia na 

kamień, 3. winne lub pedago­
giczne, 6. dobra robota, 7. 
mała Aleksandra. 9. kpt. Kloss. 
11. portowy urząd, 13. niejedno 
nn halach, 14. imię żeńskie. 15. 
powslaje z kwiatu, 16. sylwe­
strowy, 18. bogini mądrości. 19. 
bojażliwe drzewa. 21. Najwyż­
sza Izba Kontroli, 22. kuje, 
póki gorące.

Pionowo: 1. w zeszycie 
pierwszoklasisty. 2. niewielkie 
zabudowanie gospodarcze. 3. 
wzdłuż Olzy. 4. rogate pieczy­
wo. 5. stolica okręgu pólnoc- 
no-morawskiego. 6. stosowany 
na kopercie. 3. piaszczyste mle 
rzeje włoskiego wybrzeża. 10. 
szynszylowe szale, 12. zbiór

map. 16. zawsze z Lolkiem, 17. 
ryba, 20. ruda u lisa.

(NEPTUN)

ROZWIĄZANIE KONIKOWKI

zamieszczonej w numerze 1 
(067) z dnia 7 bm. brzmi: „Po­
magajmy zwierzętom prze­
trwać trudną zimę“.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konlkówkl z nr 1, nagrody 
książkowe wylosowali : Nata­
lia Cichocka z Darłowa. Zdzi­
sław Closk z Cieszyna oraz 
Zbigniew Golus z Ustronia.

Nagrouy wysyłamy pocztą.

— Bo to był ten gam mm, 
ppe—ę pena.

CIEKAWOTO

Automobilista zatrzymuje 
•ig w małej oberży przy sta­
cji kolejowej i zamawia coś 
do jedzenia. Właściciel mó­
wi:

— Radzę wziąć specjalność 
naszego zakładu — wspania­
ły pasztet. Nazywamy go 
pasztetem pasażerskim. x

— No dobrze, ale z osepo 
go pan robi, jeżeli nie ma 
wyp >dków koVíjowyoh?

PIU I LICYTOWAŁ
Frmeur: — U nas zbudo­

wano tak. duży okręt, że ka­
pitan jeździ po pokładzie sa­
mochodem.

Amerykanin: — Phi, u nas 
kapitan, chcąc wydać rozkaz 
na drugim końcu okrętu, leni 
samolotem.

Anglik: — U nas też zbu­
dowali wielki okręt, a gdy 
kapitan chce wydać rozkaz, 
laei wpierw do Waszyngtonu.

BÓłlłiCA 
klatka robi e&rce wymów-

UJI-IMIUJIWUJ .......  ■'

0 POCZTOWYM
kodzie

JAK DŁUGO JESZCZE?

JAK ŻECH LYCZIŁA
presiacko

ste.

jakosi 
do głowy, 
łóżka do-

Matka do dorastającej cór­
ki:

— Prósz, cię, abyś wróciła 
z tej randki o 10 wieczorem.

br. 
ca-

wiysz co.

Dzielnica „Mdły Jaworo­
wy” w Cieszynie nie należy 
do udanych pod względem 
układu komunikacyjnego. Z 
uwagi na małą szerokość 
ulice i uliczki systematycz­
nie niszczone są przez prze 
jeżdżające samochody cię­
żarowe, wjeżdżające na 
zakrętach bezceremonial­
nie na chodniki. Na skutek 
tego co pewien czas są one 
naprawiane by po pewnym 
czasie znowu ulec dewasta­
cji.

Przed kilkunastu dniami 
przez cieszyńską Służbę 
Drogową naprawiony zo­
stał odcinek chodnika przy 
ul. 10110-lecia (tuż przy

Z DNIEM 1 STYCZNIA 
wprowadzone zostały w 
łym kraju pocztowe numery 
kodowe, innowacja ta ma na 
celu usprawnienie doręczania 
przesyłek pocztowych or<_z 
maksymalne skrócenie czasu 
: drogi pomiędzy nadawcą a 
adresatem O funkcjonowa­
niu systemu kodowego rozma 
w.aliśmy z zastępcą dyrekto­
ra Obwodowego Urzędu Poi z 
towego w Cieszynie — Augu­
stynem Szlapką.

— Czy wszyscy klienci Po­
czty stosują już numery ko­
dowe?

— Niestety nie. Można 
przyjąć, że tylko ok. połowa 
ekspediowanych z Cieszyna 
przesyłek zaopatrzona jest w 
numery kodowe. Do nowego 
sposobu adresowania stosują 
się przede wszystkim zakła­
dy pracy, i instytucje, choć 
zdarzają się jeszcze wyjątki.

— Które przesyłki nie po­
siadają pocztowych nume­
rów kodowych?

szkole). Ale równym chod­
nikiem podążała dziatwa 
do szkoły tylko przez kilka 
dni, gdyż w niecały tydzień 
został on dosłownie zgru- 
chotany przez samochody 
Kieleckiego Przedsiębior­
stwa Budowy Mostów, któ­
re „przy okazji” wykoń­
czyły również żelazne słup­
ki-

Czy warto od nowa na­
prawiać chodniki i usta­
wiać słupki? A może lepiej 
byłoby poszerzyć wąskie 
uliczki, by w ten sposób 
zahamować marnotraw­
stwo pracy, materiałów i 
nerwów ludzkich?

— W znakomitej większo­
ści te, które nadawcy wrzu­
cają do skrzynek.

— Czy to utrudnia segre­
gację i ekspedycję przesyłek?

— Oczywiście. Do czasu 
wprowadzenia numerów ko­
dowych segregacja przesyłek 
następowała według tzw „ge 
ografii pocztowej”. Obecnie 
pracownicy ekspedycji stoso­
wać muszą obydwa systemy, 
przy czym kodowy — b czym 
zdążyliśmy się już przekonać 
— jest bardzo prosty i znacz 
nie ułatwia pi acę. Pragnę do 
dać, że przesyłki zaopatrzone 
numerami kodowymi mają 
pierwszeństwo przed adreso­
wanymi starym systemem.

— Czy macie pod dostat­
kiem „Spisów pocztowych o- 
znaczeń kodowych”?

— Niestety. Przydzielona 
nam przez dyrekcję Okręgu 
w Katowicach ilość 2.100 ie| - 
zcmplarzy rozeszła się bły­
skawicznie. Według naszej 
orientacji, trzeba nam je­
szcze co najmniej 1.500 sztuk.

— Jak mają sobie radzić ci 
klienci Poczty, którzy nie po 
siadają spisu oznaczeń kodo­
wych?

— Wszyscy pracownicy 
Poczty zobowiązani zostali 
do udzielania — także telefo­
nicznie — wyczerpujących 
wyjaśnień, w sprawie stoso­
wania pocztowych numerów 
kodowy« h. a także do poda­
wania ich na życzenie klien­
tów. (tk>

— Ja, babo, wiysz, co ty- 
riu prosiokowi chybio? Na 
dyć go jyny nadrzij szpyry- 
t«i«ym, takim tym lepszim. 
Nadrzij mu ty nogi, to pro- 
siok bydzie zdrowy.

Tóż jo tak zrobiła. Kupi- 
ła<h sztwiertkym. Ale dzi- 
wałach sie nikiedy, że jak 
mój chłop se wypije, tóż je 
taki piękny, czerwióny. Dych 
jo dycki blado, pomvšlalach 
se: „Na skosztujvm kapin- 
k i n, jaki też tyn szpyrytus 
je”.

Wypiłach, skrziwiłach sie, 
ale dość mi to zaszmakowa- 
ło. I tak żech lizała cały 
dziyń, lizała, ażech cały tyn 
szpyrytus wylizkała. A pro­
siokowi tóżech ty nogi po­
mazała jyny szklónkóm. I 
nie wiym, co tam prosiacku. 
ale miewóm tak 
udrziło do nóg, a 
żech sie ledwo do 
ciorbała, Padóm:

— Chłopeczku, 
prosiok isto wyzdrowi, ale 
mie sie to isto od niego chy- 
ciło.

I tak sie wóm, wiycle, sta­
ło. Od tego czasu móm krzi- 
we nogi i nic wóm ni mo- 
gym rnbić. Tak oto jeszcze 
zaspiywać, zatańczić pora- 
dz.ym, ale robić musi za mie 
chłop.

Opowiadała 13. X. 1971 
Emilia GĘBOŁY8 z Istebnej. 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL.

JO hań kiesi nie była ta­
ko szumno jako teraz. 
Byłach chudo, ale zdro­
wo. Za to mój.chłop był 
strasznie biydny. Był ogrórn- 

:ue tłusty, ale prawił, że nic 
ni może jeść. Gor tak po­
ły wki, mlyka. Bo miynsa tóż 
by szwarny kónszczek zjod.

Ale skyl wziónść to miyn- 
so? Dyć wiycie, jaki to by­
ło po wojnie: nie pako t< raz, 
kie co chwila cosi przi ie- 
zóm. Nie było miynsa i 
chłop powiado:

— Darmo, habo, musisz 
chować babucia abo .śwj- 
riym, bo jinszego nic mi nie 
pumoże. Jo żech biydny, 
a lepszi sie czujym jyny, jak 
miynsa pojym. abo kapkym 
wypijym. Wtedy sie aspóń 
zagrzejym.

Tóż pojechali my do Mi­
lówki, kupili jakisi to pro- 
siacko. A coby sie mu co nie 
stało, tóż my mu _ w izbie, 
przi piecu ogrodzili taki có­
rek. Posłali my mu tam słó- 
my, chciałach mu też co le­
pi podać, żeby też hutę uro­
sła ta Świnia. Mlycziczko, 
coch podoiła, wszeckoeh wly- 
wała prosiokowi. ziymniocz- 
kich mu szkrofcała. a 
my ze starym uż se tam je­
dli kapustom.

Roz-ech poszła ku tym u 
prosiacku. a tyn wóm. notwo 
ra, na nogi upod. Co nie sta­
nie, to nie stanie — tako nie- 
wydara leżi. Prziszeł Jura Ly 
e«k, prawi ze:

W W pewnej chwili przery­
wa jej rozgoryczona latorośl.

— Dobrze, mamo, ale przy­
pomnij sobio czasy, gdy ty 
miałaś 20 lat 1 chodziłaś na 
spacery z chłopcem. Czy me 
zdarzało ci się robić jakichś 
głupstw?

— Mnie się nie zdarzało, 
ale mojemu chłopcu — taki

WAŻNY 1OWÓD

musi być ciyste!
1» TARZEKAJĄ

W cy Cieszyna 
bez racji —

SnSfÄtfiA íAVlllitf "ii?,

mleszkań- 
— i nie 
że miasto 

ostatnio 
o estetykę 

,zawie-

ny za ten stan rzeczy przy­
pisać należy licznym przed­
siębiorstwom i instytucjom, 
które pozostawiają na uli­
cach kupy gruzu, śmieci 1 
brudu.

Oto migawki z maleńkiego 
rekonesansu, przeprowadzo­
nego w ub. piątek. Potwier­
dzają one nasze wywody.

nasze jest 
brudne, że troska 
została jak gdyby .. 
szona na kolek”. Nie zaw­
sze jednak odpowiedzialność 
za te zaniedbania ponoszą 
gospodarze miasta, wiele wi-

Oto Stary Tarą 1 miejsce przed sklepem meblowym Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Meblami. Przepro­
wadzające remont sklepu ekipy nie spieszą się z usuwa­

niem gruzu i rupieci...

«■Rn

ja
czegoś więcej?

ZAPROSZENIEJAKBYUPRZEJMOŚĆ

— AJeż, mamo, przecież 
nie jestem już dzieckiem.

— Właśnie dlategol

Szczytem jednak wszystkiego jest podwórko posesji Rynęk 
3 i przyległych do niej kamieniczek. Tu MZBM od djvóeh 
z górą lat nie może się uporać z remontem kanalizacji 
(studzienki otwarte, unosi się z nich nieopisany tutor), 
a także z uporządkowani,?m niesamowicie zagraconego 
podwórka. * Podobne fotograficzne migawki o stanie 
czystości naszego miasta, publikować będziemy dość czę­

sto. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Sędzia: 
przyzna je się, że kazał powo­
dowi. aby mu gdzieś sko­
czył?

Oskarżony: Ale katać też 
tam! On mie. Wysoki Son­
dzie, źle zrozumioł. Joch mu 
nie kozoł, jo mu jyny powie- 
dzioł, że może, ale nie milsi. 
To prz"ca hie był rozl.oz, 
jyny taki... jakby zaproszynl.

świecznik z rąk Jana — dzię­
kuję uprzejmie, czy nie za­
pomniałem

Słysząc hałas w nocy, Jan 
zszedł ze schodów ze świecą 
w ręku i stwierdził, że zl >- 
dziej właśnie wychodzi z peł­
nym workiem.

— Halo! — zawołał — ty 
draniu, wracaj natychmiastl

— Hę, co . proszę? Ach, ten 
■rebrny świecznik — odpo­
wiada złodziej, wyjmując

Czy oskarżony

Podobna sterta gruzu tkwi przed wejściem do... o zgrozo! 
BU ET U, uruchomionego w pośpiechu przez cieszyń­
ska gastronomię w sąsiednim pasażu zabudowań zamko­
wych. Gastronomii tak hardzo było spieszno, że w ferwo­
rze prac zapomniała o jednej literze w nazwie piwiarni...

naazego arcfjíipuiu

baśnie 
lešení
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Za 3 Jata Cieszyn cirzuma
Bowm:iesiia centrze KMaiMa
IUŻ WKRÓTCE rozpocznle się wyburzanie 

przybudówek I innych obiektów na zapleczu 
cieszyńskiej Poczty. Będzie to miało ścisły 
gwięzek z oczyszczeniem terenu, przeznaczonego 

pod rozbudowę stacji telekomunikacyjnej. Z na­
dejściem wiosny ekipy WPBM Żory przystąpię 
do robót budowlanych, których zakończenia spo­
dziewać się należy w roku przyszłym.

Jak nas informuje naczel­
nik Urzçdu Telekomunikacyj­
nego w Cieszynie inż. Józef 
Woliczko, natychmiast po za­
kończeniu robót budowlanych 
rozpocznie się montaż nowej.

automatycznej centrali telefo­
nicznej. o możliwości podłą­
czenia .3.000 abonentów (dla 
porównania obecna centrala 
posiada pojemność 1.500 nu­
merów).

W roku przyszłym roz­
pocznie sie też budowę nowej 
sieci kablowej, a prace te u- 
kończone zostaną w 1975 r. 
Z centrum miasta zniknie 
całkowicie napçwictrzn» sieć 
telefoniczna, która stosowana 
będzie jedynie na dalekich 
peryferiach, gdzie kładzenie 
kabli byłoby przedsięwzię­

ciem nieekonomicznym.
Nowa centrala, stanowiąca 

..krzyk mody’* telekomunika­
cyjnej. uruchomiona zostanie 
w roku 1976, a całkowity 
koszt, łącznie z budową obiek-

Stalingrad 
symbolem 
zwycięstwa 

nad faszyzmem
Mija 30 lat no gigan­

tycznej operacji stalin- 
gradzkiej. Operacji, kl.na 
oznaczała początek końca 
hitlerowskiego faszyzmu. 
Znaczenie tej bitwy trud- 
no przecenić. Armie fa­
szystowskie bloku straciły 
w nkresie od 17 lipca 1912 
do 2 lutego 1943 roku 
około jednej trzeciej 
swych sil. działających na 
froncie radziei ko-niemicr- 
kini. Około półtora milio­
na hitlerowskich żołnierzy 
i oficerów zostało wzię- 
l.rch do niewoli.

Było to zwycięstwo ra­
dzieckiego żołnierza, sta­
nowiące preludium do de­
finitywnego rozgromienia 
brutalnej hydry, zwycię­
stwo. które przeniosło 
wnlnosć .-óv. nież naszemu 
narodowi.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wyniki 

konkursu
ZP TPPR 
i Redakcji 

„GŁOSU”
W ub piątek, dnia 19 stycz­

nia 1973 r„ odbyło się posie­
dzenie jury konkursu ofłoszo- 
nego z okazji półwiecza Kraju 
Rad przez Zarząd Powiatowy 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej w Cieszynie 
i Rruakcję „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej”.

Jury w składzie: Jerzy Cy- 
buchowski, Józef Cichy i 
Franciszek Zahradník doko­
nało oceny przebiegu konkur­
su, oraz lasowania nagród 
wśród uczestników.

Nadesłano 109 odpowiedzi 
(większość prawidłowych) ż 
różnych miejscowości naszego 
powiatu, oraz innych miast i 
ws“ kraju (m.in. z Bielska- 
Białej i powiatu, z Pszczyny, 
Krakowa. Poznania). W kon­
kursie wzięło również udział 
4 mieszkańców Litewskiej 
SRR. Jan i Wincenty Pasz­
kowscy. Anna Prokofiewa i 
Wojciech Oleszkicwicz.

I nagrodę wylosowała Alina 
Klajsek — C.eszyn (budzik), 
] 1 — Renata W yszomirska — 
Poznań (budzik). 111 — Sta­
nisław Madecki — Cieszyn 
(świecznik). IV — Ewa Sza­
rże« — Ustroń (świecznik), V
— Jozef Matuszka — Pogwiz 
dćw (lalka regionalna). VI —
— Fmilia Kiszą — Cieszyn 
(lalka regionalna), VII — Sta­
nisław Cichiera — Cieszyn 
(szachy duże), VIII — Wanna 
Folwarczna — Cicszvn (szachy 
duże). IX — Anna Strz.ądala
— Bąków (szach s małe) i X
— Koło TPPR przy FMiNE w 
Cieszynie (s achy małe).

(CI>G DALSZY NA STR. t)

Beskidzkie 
mieiscowości 
przygotowują 

atrakcyjne 
imprezy i zawody

OCZERIWAMU '
PRAYVDZIUE.I ZIMY

okresie świąt 1 No­
wego Roku wszyst­
kie domy wczasowe 
1 ośrodki wypoczyn­

kowe w atrakcyjnych miej­
scowościach górskich na­
szego powiatu ..pękaty w 
szwach“. Np. w kwaterach, 
którymi gospodaruje
POSTi W, odpoczywało w 
tym czasie ponad 2(MM) osób, 
którzy posilali się w 40 ja­
dłodajniach.

Fatalna aura, brak śnie­
gu. a nawet lodu sprawiły 
jednak, że obecnie w gó­
rach panują pustki, a wła­
ściciele kwater prywatnych 
i domów wczasowych z 
utęsknieniem czekają na 
turystów-.

Np. w Brennej Jest wol­
nych ponad t?t> miejsc, w 
Istebnej. Koniakowie i Ja­
worzynce prawie flOO miejsc.

O tle spadnie śnieg, pla­
nuje się zorganizować sze­
reg atrakcji dla przyby­
szów. W Wiśle wyznaczono 
dwie trasy kuligowe. Jedną 
większą, o długości około 
in km, która prowadzić bę­
dzie drogami: Czarnego. 
Malinki i Dzieclicinki, a 
drugą mniejszą (4 km) po 
parku nad Wisła w Cen­
trum.

Ponadto POSTi W zamie­
rza. wzorem lat ubiegłych, 
przeprowadzić konkurs 
rzeźby w śniegu, przy 
szkołach, osiedlach i do­
mach wczasowych. Najlep­
sze prace będą nagradzane.

Stale utrzymuje POSTi W 
kontakt z „Watrą", która — 
w razie potrzeby — dostar­
czy instruktorów do nauki 
jazdy na nartach, 1'rucho­
mi się także (o ile warun­
ki dopiszą) lodowiska przy 
szkołach wiślansRich i 
ustrońskich. jak również w 
Jaszowcu.

Od warunków śniegowych 
zależy także przeprowa­
dzenie kilku atrakcyjnych 
zawodów narciarskich w 
Beskidach, m. in. II ogól­
nopolskich zawodów 
skibobach o „Błękitny Kask 
Beskidów na stoku Czan­
torii w dniu 3 lutego.

Pływaccy »Skeczów«
Na pochylni „Odra” w Stoczni im. Adolfa Warskiego 

w Szczecinie, nastąpi wkrótce położenie stępki pod budo­
wę statku oceanicznego m/s „Skoczów”. Będzie to piąta 
jednostka z tzw. „serii małych miast”. Niedawno wodo­
wano w Szczecinie taki sam typ statku, noszący imię 
„Radzionków”.

Statek handlowy m/s „Skoczów” budowany będzie n® 
zlecenie armatora ..Polskie Linie Oceaniczne” w Gdańsku. 
Ostatnio wicedyrektor tegoż przedsiębiorstwa, Bolesław 
Wojtowicz nawiązał kontakty z gospodarzami miasta 
i wstępnie omawia! udział delegacji Skoczowa w uroczy­
stości położenia stępki pod oceanicznego imiennika tegoż 
grodu.

MĄ „Skoczów” ma być wodowany jesienią br.
Gospodarze miasta przygotowują obecnie fotograficzny 

album, oh razu jacy dynamicznie rozwijające się miastecz­
ko (autorem zdjęć, w tym także kolorowych, jest Franci­
szek Męciński). a upominek ten wręczony zostanie prsed 
stawieielom Polskich Linii Oceanicznych. (tk)

Dalsze zo&Ovri^ama 
w cdpowi :fzi na apel

Partii i Rządu
ZAŁOGI DALSZYCH PRZEDSIĘBIORSTW PRO­

DUKCYJNYCH ZAMELDOWAŁY O PODJĘTYCH 
ZOBOWIĄZANIACH PRODUKCYJNYCH W OnPO- 
WHDZI NA APEL SEKRETAIUATU KC PZPR 
I PREZYDIUM RZĄDU:

Cementowni „Goleszów'” 
wyprodukowania dodatko­
wej ilości 4.000 ton ce­
mentu. wartości 2.060.000 
złotych oraz obniżenia 
kosztow wytwarzania o

„Centrala Nasienna” Od­
działu w Cieszynie — roz­
woju produkcji nasiennej, 
rozszerzenia działalności 
usługowej oraz obniżenia 
kosztów własnych w su-

ŚWIĘTO ŁUDZI 
zza sklepowej lady
Na 29 stycznia przypada 

DZIEŃ PRACOWNIKA HAN­
DLU USPOŁECZNIONEGO. 
Swoje zawodowe święto w 
sposuo bardzo uroczysty ob- 
cnjdzą również ludzie zza la­
dy sklepowej naszego regionu, 
których liczba przekroczyła 
JUŻ 6900 zatrudnionych.

Handel odgrywa niezmier­
nie ważna rolę w życiu gos­
podarczym naszego regionu. 
Zaopatruje on za pośredni- 
ct- irni swoich placówek mie­
szkańców, prowadzi ;ywicnie 
zbiorowe w zakładach pracy, 
restauracje i bufety, a także 
rozw ija coraz szerzej usługi 
na rzecz ludności poprzez oś­
rodki „Praktycznej Pani” i 
ośrodki „Nowoczesnej Gospo­
dyni” na wsi.

Handel spółdzielczości zao­

patrzenia i•zbytu zaopatruje 
nadto rolników w niezbędne 
środki do produkcji rolnej 
oraz rozwija różnorodne for­
my działalności społeczno-« v- 
chowawczej i kulturalnu-os- 
wiatowej, m.in. za pośredni­
ctwem klubów młodego rol­
nika.

Na naszym terenie działal­
ność handlową prowadzą ta­
kie piony, jak USS „Społem” 
w C iąszynie i Ustroniu. MIID 
i Wojew. Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 
— Oddziały w Ustroniu i Cie­
szynie. CRS „Samopomoc 
Chłopska” działa na terenie 
wszystkich wsi cieszyńskich,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Rośnie Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

Poważną kwotę, wynoszącą 
157.000 złu tych, przekazały na 
grodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia — Cieszyńskie Za kia- 
«V Przemyślu Dziewiarskiego 
„Ju wenta". Jest to pozostałość 
mewydatkowanego w okresie 
ostatnich dwóch lat Funduszu, 
pi zeznaczoncRo na cele budo- 
yvy szkol I internatów. Nieza­
leżnie od tego, załoga „Juwe- 
nn” zadeklarowała z dniem 1 
stycznia br. miesięczne skład­
ki wynoszące 0.5 proc, pobo- 
iw.

Również załoga Zakładu Prc- 
fabrykacji Betonów w Skoczo- 
uie. zadeklarowała 0.5 proc, 
miesięcznych poborów na rzecz 
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia. Rocznie z tego 

tytułu zakład wpłacać będzie 
kwotę ok. 26.400 złotych.

I>ecyzje o udziale w two­
rzeniu Narodowego Funduszu 
Othrony Zdrowia, w postaci 
składek wynoszących o,à proc, 
miesięcznych zarobków, podję­
ły ostatnio także załogi: Ce­
mentowni „Goleszów". Powia­
towego Przedsiębiorstwa Re mon 
towo-Budowlanego w Strumie­
niu, Stolarskiej Spółdzielni 
Pracy w Skoczowie. Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej w Skoczowie, 
Skoczowskich Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego „Pledan" w 
Skoczowie oraz Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektryczn.rch 
w Cieszynie, (tk)

Druga młodość nadwiślańskiego miasteczka

Projekt urbanistyczny 
osiedla „Górny Bór” 

zatwierdzony do realizacji

Dzisiejszy Skoczów liczy niewiele powyżej 7 
tysięcy mieszkańców, natomiast przemysł, który 
wykazuje stałe tendencje rozwojowe oraz inne 
przedsiębiorstwa, zatrudniają ponad 6.000 pra­
cowników, w znakomitej większości dojeżdżają­
cych z okolicznych wiosek.

Z myślą o nich, ęnraz bar­
dziej ciążących do miasta i 
biorących nieunikniony roz­
brat ze wsią i pracą na roli, 
a także w celu zapewnienia 

przemysłowi rąk do pracy, 
zapadła decyzja wybudowania 
„drugiego Skoczowa”.

Projekt urbanistyczny no­
woczesnego osiedla, którego

autorem jest para cieszyń­
skich architektów: Weronika 
Bartel - Kołder i Zbigniew 
Kołder, niedawno zatwierdzo­
ny został do realizacji.

— Na jakim terenie stanie 
przyizle osiedle?

— Granice nowego miaste­
czka, bowiem zamieszka tu na 
obszarze 21.6 hektara ok. 

6.830 mieszkańców, wyznacza­
ją: ulica Górny Bór. tzw.

(CIĄG DAI.SZY NA STR J)

Autorzy projektu urbani­
stycznego „Górny Bor” w 
Skoczowie — małżeństwo ar­
chitektów Zbigniew i Wero­
nika Kołdcrowie (od lewej), z 
zespołem współpracowników: 
budowniczy Jan Antonik — 
kosztorysant, mgr inż. Zofia 
Krużołek — dokumentacja 
sieci e>enłowniczej i gazowej, 
mgr Witold Lewicki — opra­
cowanie ekonomiczne oraz 
mgr inż. Tadeusz Uher — u- 
zbrojenie i ukształtowanie 
terenu. Część elektryczną o- 
pracował zespól mgi inż. Ro- 
deryka Kaweckiego (na zd.fr*-  
eiu nieobecny) z Bielska-Bia­
łej. • Fot.: Tadeusz Kopo- 

czek.

1.884.000  zł.
Garbarni w Skoczowie 

— zwiększenia produkcji o 
5.100.000 złotych.

Cieszyńskiej Fabryki 
Farb i Lakierów — pod­
wyższenia w wyniku do­
datkowo podjętych zobo­
wiązań efektów produkcyj­
nych i ekonomicznych do 
kwoty 67.340.000 złotych.

Katowickiego Przedsię­
biorstwa Nasiennego —

mie o ok. 2.000.000 zł.
W uzupełnieniu informu­

jemy, że wykonywane w 
ramach zobowiązań przez 
załogę Fabryki Mebli w 
Cieszynie meble i urządze­
nia dla Fabrrki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych 
przeznaczone są dla gabi­
netu metodycznego szkole­
nia partyjnego. Wartość 
tego zobowiązania wnosi 
70.000 złotych. (tk)

Z cyklu: NASZE DZIECI
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NOWE BLOKI KUŹNI
Z roku na rok powiększa się 

osiedle mieszkaniowe FSM Kui- 
ni w Skoczowie. Przy ulicy Sło­
necznej powstaja dwa nowe blo 
ki, w których zamieszka 50 ro­
dzin oraz budowany jest dom 
stażysty.

W przyszłym ■ roku przystąpi 
się do budowy w tym rejonie 
nowego przedszkola i szkoły za­
wodowej, obok której sti nie 
także internat i warsztaty szkol 
ne. (cz)

ROZBUDOWA ODLEWNI
W szybkim tempie prowadzo­

ne są roboty ziemne, koło Od­
lewni Żeliwa w Skoczowie, w 
związku z rozbudowa tego za­
kładu, wchodzącego w skład 
FSM. Za sumę 800 min złotych 
wybuduje się tam nowe hale 
produkcyjne, gdzie zamontuje 
się najnowsze, w pełni zauto­
matyzowane agregaty odlewni­
cze. Ponadto za sumę 200 min 
złotych zmodernizuje się stary 
zakład.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
związane są z produkcją w 
Skoczowie odlewów silnikowych 
do „Fiatów 126 p”. (cz)

ZAKOŃCZENIE PRAC 
PRZED TERMINEM

Prężny Komitet Gazyfikacyjny 
z Harbutowic wykonał, m. in 
dzięki aktywnej pomocy tamtej­
szej Gromadzkiej Rady Narodo 
wij, przed terminem, bo już we 
wrześniu ub. roku prace zwią­
zane z gazyfikacją gromady. 
Ogółem uzyskali jaz mieszkańcy 
110 budynków.

Całośó prac montażowych wy­
konało sprawnie zabrskie prze ’ 
siębiorstwo „Gazobudowa”. Od­
danie sieol do eksploatacji na­
stąpiło w dniu 17 listopada 
Ogólny koszt wyniósł 1.984 tys. 
złotych. (r)

INWESTYCJE
W DZIELNICY POŁUDNIE
Do października ub. r. zreali­

zowano 9'1 proc, robót związa­
nych z ga syfikacją połudr jo- 
Wych dzielni, Skociow« w ręjn- 
nie ulic Ciężarowa, Wislańska, 
Leśna, Krz-wa oraz i częśl I 
„Za L isem". Do zg.izyfikowania 
przewidziano tam 98 budynków 
mieszkalnych, mieszkańcy n< lad 
60 proc, z nich iuż korzystają z. 
dobrodziejstwa gazu.

Prace utrudniał w pewnym 
stopniu brak rur bezszwowych, 
niezbędnych dla wykonania in­
stalacji wewnątrz budynków 
Roboty montażowe prowadziło 
skoczowskie kierownictwo ro­
bót Zakładu Gazowniczego, (r)

Serdeczne podziękowanie za 
wyrazy współczucia, okazaną 
pomoc, kwiaty, wieńce oraz 
udział w uroc yslościarh nc- 
grzcbowycb mojego drogiego 
Męża

Władysława
WORDLICZKA

Kierownictwu, POP i Radzie 
Zakładowej Urzędu Celnego w 
Zebrzydowicach, współpracow­
nikom, kolegom oraz delega­
cjom: czeskiego Urzędu Ct me­
go, polskiej granicznej służ­
bie kontrolnej, PKP. krewnym 
i snajomym składają:

ZONA Z MATKĄ

Za okazane nam współczucie, 
za wieńce 1 kwiaty oraz udział 
w pogrzebie uaszej drogiej 
Matki

śp. Anny 
SIDZINA

Gronu Nauczycielskiemu 1 Mlo 
’ dzieży Technikum Gastrono­

micznego z Wisły, delegacji 
państwowego Sanatorium Prze­
ciwgruźliczego dla Dzieci i 
Młodzieży z łstebnel-Kubalon- 
kł oraz wszystkim u zestnlkom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA

Związkowi Bojowników o 
Woluość 1 Demokrację, delega­
cjom : Powstańców Śląskich 
1 Liceum Ogólnokszl llcąccgo 
Im. Osuchowskiego w Cieszy­
nie oraz przyjaciołom 1 krew­
nym, cb. Pawłowi Urhaczce za 
przemówienie nad gronąpi. za 
wieńce, kwiaty 1 odprowadze­
nie na miejsce ostatnlepo spo­
czynku

śp. Arnolda 
EISNERA

serdeczne podziękowanie skła­
dają:

ZONA I DZIECI

Delegacji z Miejskiej I Po­
wiatowej Komendy Straży Po­
żarnych, Zakładom Cukierni­
czym „Olza“ oraz wszystkim 
krewnym, znajomym 1 sąsia­
dom za okazane v“razy współ 
czucia, za wieńce, kwiaty oraz 
udzi„I w pogrzebie

śp. Franciszka 
BŁANIKA

serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Dyrekcji I Radzie Zakłado­
wej Cieszyńskiej Drukarni Wy­
dawniczej, współpracownikom, 
delegacjom, sąsiadom, znajo­
mym oraz wszystkim pozosta­
łym Uczestnikom pogrzebu za 
okazaną * pomoc, za wyrazy 
współczucia, za wieńce I kwia­
ty oraz za liczny udział w po­
grzebie

śp. Heleny 
BALCAR

serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Wiejski wodociąg
W „źólwlm" tempie przebiegają ro­

boty przy budowie wodociągu wiej­
skiego w Pruchnej. Wykonawca. 
EI.WOD Katpwice, miał ukończyć pia 
cc w centrum wioski już w 1971 roku. 
Wszystko wskazuje jednak na to, żc 
w najbliższym czasie gospodarze z 
centrum Nowego Świata i Rychwałdu 
nie będą jeszcze mieli wody. W tym 
roku wodociąg wiejski ma otrzymać 
osiedle robotnicze i przysiółek Babu- 
siów. (cz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prowadząc działalność handlowi ga­
stronomiczną, produkcyjną (piekar­
nie, masarnie, wytwórnie wód gazo­
wanych itp), magazyny towarów ma 
sowych i sprzedaż środków do pro­
dukcji rolnej oraz zakłady i punkty 
usługowe dja ludnuśói.

Handel i spółdzielczość naszego re­
gionu wykonała w ub roku wszyst­
kie zadania, zarówno w zakresie 
sprzedaży artykułów spożywczych, 
jak przemysłowych Środków do pro 
dukcji rolnej i usługi na rzecz ludno 
ści- Przedsiębiorstwa handlowe zrea­
lizowały w pełni zobowiązania pod­
jęte w ramach hasła „Szukamy 20 
mld", których wartość zamyka się 
kwota ponad "’OO min zł, a dotyczyła
m. in, uzyskania dodatkowej produk 
cji na polrzehy rynku Wykonano 
też szereg prac w ramach czvnót 
społecznych przy porządkowaniu i 
urządzaniu małej architektury wo­
kół obiektów handlowych, produk­
cyjnych i usługowych oraz na rzecz 
środowiską.

Z okazji dorocznego święta pra­
cowników zza sklepowej lad v we 
wszystkich przedsiębiorstwach han­
dlowych i spółdzielniach odbędą się 
uroczyste wieczornice i akademie 
zakładowe połączon**  z wręczeniem 
dyplomów za uzyskanie przodują-

SAM spożi węzy pawilonu handlowego . AnC" w Wiśłe-Oazie. Kierow­
nikiem placówki jest Stanisław Cieślar. • Fot.: Stanisław Ceranowicz.

Święto ludzi zza lady
cych wyników w pracy zawodowej, kie pracownikom wyróżniającym się 
Wręczone też zostaną odznaczenia w pracy zawodowej i działalności 
resortowe, związkowe i wojewódz- społecznej. (sc)

Z uroczystego spotkania Brygad Pracy Socjalistycznej w Fabryce Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w Cieszynie — wręczanie odznaczeń wy­

różnionym zespołom. ® Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Spotkanie BPS
W Fabryce Maszyn ł Narzędzi 

Elektrycznych w Cieszynie dnia 22 
bm. odbyło się uroczyste spotka­
nie członków brygad pracy socja­
listycznej oraz organizatorów ruchu 
współzawodnictwa pracy z kolekty­
wem kierowniczym zakladu. W 
czasie spotkania dokonano podsu­
mowania dotychczasowego dorobku 
brygad pracy socjalistycznej w po­
łączonym zakładzie, a także przed­
stawiono zebranym nowe formy I 
kierunki działania cuchu wspótza- 
wodniewta pracy.

Dyrektor naczelny zakładu Broni­
sław Czuma podziękował zebranym 
za wydatny wkład BPS w rerliza- 
cję podjętych w roku ub. zobowią­
zań na rzecz banku .,20 miliardów".

W czasie uroczystego spotkania 
wręczono srebrne odznaki Brygad 
Pracy Socjalistycznej. Otrzymali je:

Bryrada mod darzy z odlewni : 
Jan Pilch — kierownik. Halina 
Byrtus, Maria Gawlas. Karol Jo- 
siek, Józef Kisiala, Wladysl w Ku- 
czera, Jan Niedoba. Jerzy Ni »mczyk, 
Teodor Niespór, Paweł Pełar, Jan 
Pilch oraz Jan Stefek — opiekun 
techniczny.

Brygada oczyszczalni odlewów: 
Franciszek Wojaczek — kierownik. 
Józef i Kurzyca, Jan Maciehorski, 
Emanuel Michalski, Franciszek Pie- 
czonka, Gustaw Piisz, Krzysztof 
Sawiński, Emil Szafarczyk, Józef 
Szpin, Ryszard Zych — oraz Ta­
deusz Wojtek — opiekun technicz­
ny. ( ’

Brygada montowni: Jan Pehc — 
kierownik, Józef Adamczyk. Wła­
dysław BronowsJri. Ludwik Chole­
wa. Karol Cieślar, Tadeusz Klini­
ko. Emanuel Kwiczała, Jozef Luk- 
sza, Jan Łokieć, Henryk Mackie­
wicz. Jan Podżorski, Ludwik Stefka 
oraz Józef Mazur — opiekun tech­
niczny.

Brygada działu produkcji nleka- 
talogowej: Władysław Szczypka - 
kierownik, Karol Bojda, Janina Fra 
niok, Krystyna Jaskulska oraz 
Andrzej Madzia.

Nadto srebrne odznaki BPS 
otrzymali dokooptowani do brygad: 
członkowie zespołu wydziałów elek- 
tro-montażowych oraz zespołu wy­
działów mechanicznych: Jan Brud­
ny. Emeryk Kocurek, Alojzy Kuś­
nierz, Alojzy Nawrat, Rudolf Pod- 
stawny oraz Antoni Szpin.

Odbył się też finał konkursu 
wiedzy o Związku Radzieckim oraz 
ze znajomości zakładowego regula­
minu współzawodnictwa pracy, (tk)

Wyniki 
konkursu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)'

Ponadto wylosowano rów­
nież wyróżnienia książkowe. O- 
rzymali je= Krzysztof Tomoszek 
(Kończyce Małe), Halina Ziółko 
(Cieszyn), Katarzyna Znamirow- 
ska (Cieszyn - Mnisztwo), Jerzy 
Stawiński (Ustroń), Maria Rasz­
ka (Simoradz). Krystyna Majko 
(Ustroń), Barbara Pilch (Kra­
ków), Karol Gunia (Bielsko-Bia­
ła), Emilia Paranda (Skoczów), 
Rozalia Hess (Pruchna), Cze­
sław Nienuec (Wisła) oraz uczest 
nicy konkursu z Litewskiej 
SRR.

Nagrody i wyróżnienia ufun­
dowali: Zarząd Powiatowy 
TPPR w Cieszynie, Redakcja 
„GŁOSU”, RSW „Prasa - Książ­
ka - Ruch”. PUPiK Oddział w 
Cieszynie, Fabryka Maszyn 1 
Narzędzi Elektrycznych oraz 
Spółdz. Pracy „Jedność” w Cie­
szynie.

(fz)
.............. I-i ' ii

Nabiałowy 
sklep wzorcowy

W najbliższych latach Cieszyn 
otrzyma nowoczesny nabiałowy 
sklep wzorcowy, który stanie 
przy ulicy Kochanowskiego. Wy­
buduje go za sumę około 4,L min 
złotych Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Pruchnej.

W placówce tej znajdować się 
będzie także cocktail bar. W tym 
okazałym obiekcie handlowym 
będzie można kupić i spożyć róż­
norodne produkty mleczne w po­
nad 100 asortymentach, które 
produkować będzie OSM Pruch­
na. (cz)

Druga młodość
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„morcinkowe stawy” oraz rzeka 
Bładnica. Wschodnia granica prze­
biegać będzie równolegle do Alei 
Mickiewicza, w pewnym oddaleniu 
od Zakładu Specjalnego „Caritas”.

— Co było myślą przewodnią pro­
jektu architektonicznego osiedla?

— Przede wszystkim, by nazwa 
..Górny Bór" nie pozostała czczym 
frazesem, Zaprojektowaliśmy mnó­
stwo zieleni szczególnie w szerokim 
pasie równoległym du Bładnicy. Tam 
usytuowaliśmy żłobek, przedszkole, 
szkołę podstawową i średnią, ośro­
dek zdrowia, dom kultury oraz zes­
pół obiektów sportowych, służących 
zarówno uczącej się młodzieży, jak 
młodym mieszkańcom przyszłej 
dzielnicy. Odpowiednio zagi 'Spodaro- 
wane stawy staną się ośrodkiem 
sportów wodnych i doskonałym uzu­
pełnieniem dzielnicy rekreacyjnej, 
powstającej w sąsiedztwie w ąmj in 
za utracony na rzecz inwestycji dro­
gowych park nad Wisłą. W samym 
osiedlu domy powinny tonąć w zie-, 
leni drzew.

— Ile budynków I jakiego typu 
stanie w przyszłym osiedlu?

— Zaprojektowaliśmy 25 bloków 
cztero- i pięcioklatkowych, o 5 kon­
dygnacjach typu „domino-65”. W su­
mie 1.770 mieszkań. Budowa osiedla 
podzielona będzie na 3 etapv, a u- 
kończenie całości przewidziane jest 
w roku 1982. Generalnym wykonaw­
cą tej poważnej inwestycji będzie 
WPBM Zory, znane nie tylko z so­
lidnej roboty, ale także z dotrzymy­
wania terminów.

— Tak wielkie skupisko ludzkie 
potrzebować będzie zaplecza handle 
wego i usługowego?

— W dzielnicy tej staną trzy zes­
poły obiektów handlowo - gastrono­
miczne - usługowych. Projektując 
je, zakładaliśmy grupowanie skle­
pów, warsztatów naprawczych oraz 
placówek usługowych według po­
krewnych branż. Dla przykładu: 
krawiec, czyszczenie garderoby wraz 
z pralnią, fryzjer i gabinet kosme­
tyczny znajdą się w jednym obiek­
cie, obok sklepów o pokrewnych lub 
uzupełniających się branżach. Dla 
osiedla przewidziany jest ponadto su 
permarket, restauracja, bar kawo­
wy. pijalnia soków, sklepy spożyw­
cze, mięsne, warzywno - owocowe 
i szereg innych. Dla najmłodszych 
mieszkańców zaprojektowaliśmy to­
nący w zieleni ogród zabaw o po­
wierzchni pół hektara, a w ogóle 
powinno tu być spokojnie i bezpie­
cznie, bowiem przewidziany jest 
taki układ komunikacyjny, który 
uni< możliwi penetrację samochodów 
w głąb dzielnicy. Garaże, podobnie 
jak parkingi, budowane będą na o- 
brzeżu osiedla, głównie obok ulicy 
Górny Bór. Ponadto ciągi ruchu pie­
szego będą wyraźnie oddzielone od 
kołowego.

Musimy dodać, że szereg obiektów 
takich jak: szkoła średnia, ośrodek 
zdrowia, dom kultury (z salą wido­
wiskową na 500 miejsc), niektóre 
płaci wki handlowe i usługowe, będą 
także służyć mieszkańcom pozosta­
łych dzielnic Skoczowa.

Rozmawiał: Tadeusz Kopoczek 

Makieta nowoczesnego osiedla mieszkaniowe :o Górny Bór w Skoczowie.
< i Fot.: Tadeusz Kopoczek-

Eûifjc czaszia csEtrala
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tu oraz kablowaniem miasta, wy­
niesie ok. 50 milionów złotych.

Mimo woli nasuwa się pytanie:
— Czy 3.000 numerów pojemności 

przyszłej centrali nie będzie działa­
niem na zasadzie „krótkiej koł­
dry”, zważywszy, że już obecnie 
grono reflektujących na zainstalo­
wanie telefonu liczy prawie tysiąc 
osób, zaś Cieszyn w ciągu najbliż­
szych dziesięcioleci podwoi liczbę 
mieszkańców?

— Zakładamy dwa etapy inwesty­
cji telekomunikacyjnych w Cieszy­
nie. Trzeba pamiętać, że obecna 
ciasnota w starym budynku poczto­
wym żadną miarą nie pozwalała na 
rozbudowę centrali telefonicznej. 
Nowy obiekt zaprojektowany został 
w taki sposób, by w miarę potrzeb

można było powiększać centrale e 
dalsze zespoły. W drugim etapie 
przewiduje się powiększenie pojem­
ności centrali do 6.000 numerów.

_  Cieszyn od dawna oczekuje tak­
że automatycznych połączeń między­
miastowych. Czy nowe inwestycje 
telekomunikacyjne stworzą wreszcie 
takie możl.wości?

— Automatyczna łączność między­
miastową uzależniona jest przede 
wszystkim od posiadania odpowied­
nio pojemnej sieci ła czności kablo­
wej. Takiej jeszcze nie mamy, ale 
jej budowa jest już zaplanowana. 
Jakiś czas jeszcze abonenci będą się 
musieli zadowolić półautomatyczną 
łącznością międzymiastową w obrę­
bie sanito powiatu. Skróci to jed­
nak znacznie czas oczekiwania abo­
nenta na uzyskanie zamówionej roz­
mowy.

W
 okresie od S. 12. 1971 r. do 

8 01. 1972 r- dokonano w 
Cieszynie szeregu włamań 
do restauracji należących 
wówczas do Miejskiego 
Handlu Detalicznego w Cie­

szynie. Sposób 1 okoliczności prze­
prowadzenia włamań wskazywały 
niedwuznacznie na to, że sutorem 
planów i ich realizacji jest ta sama 
osoba lub grupa osób. Przypuszczenie 
to okazało się w pełni uzasadnione. 
W wyniku przeprowadzonych żmud­
nych czynności dochodzeniowych 
stwierdzono bowiem, że włamania są 
dziełem gangu młodzieżowego, które­
mu przewodził 21-letnl Piotr Kozłow­
ski. • On też uczestniczył osobiście we 
wszystkich pięciu włamaniach, dobie­
rając sobie Jedynie i zmieniając do­
wolnie do poszczególnych włamań 
ekipę wspólników. Piotr Kozłowski 
miał już zresztą za sobą odpowiedni 
staż przestępczy, gdyż w dniu 16. 04 
1971 r. został skazany przez Sąd Po­
wiatowy w Cieszynie na karę pozba­
wienia wolności.

Najwierniejszym kompanem Piotra 
Kozłowskiego okazał się nigdzie nie 
zatrudniony, również 21-letnl Henryk 
Cwlękała, który towarzyszył Kozłow­
skiemu w jego eskapadach przestęp­
czych aż cztery razy, włamań doko­
nano do restauracji „Zacisze”, „Strze­
cha” i „Widok”, z tym, że do nie­
których restauracji włamano się dwu­
krotnie. Technika włamań, widocznie 
zaczerpnięta z często przedstawianych 
na naszych ekranach amerykańskich 
filmów gangsterskich, polegała głów-

młodzieżowy 
GANG

nie na piłowaniu metalowych urzą­
dzeń zabezpieczających, wygniataniu 
szyb, wyważaniu drzwi, rozpruwaniu 
kaset pancernych Itp.

Łupem włamań padała najczęściej 
gotówka oraz atrakcyjne towary ga­
stronomiczne, a w szczególności wy­
sokogatunkowe trunki alkoholowe 1 
papierosy. Dla przykładu można po­
dać, że w czasie jednego włamania 
do restauracji „Zacisze” zrabowano 
z rozprutej kasety pancernej gotów­
kę w wysokości ponad 1D.00D zł, a we 
włamaniu do restauracji „Widok” 
najpoważniejszą pozycję stanowił ko­
niak „Pilska4’ w Ilości 30 butelek.

Piotr Kozłowski, jako prawdziwy 
szef zorganizowanej grupy przestęp­
czej. dbał nie tylko o interesy ma­
terialne gengu, ale również o „go­
dziwe4’ rozrywki 1 uciechy jego człon­
ków. W pewną noc grudniową P. 
Kozłowski 1 jeden z jego kompanów 
zaczepili na ulicy Cieszyna „dla za­
bawy” spokojnego przechodnia Ma­
riana W., wybijając mu 2 zęby 1 ła­
miąc kości dolnej kończyny. Na sku­

tek nocnej przygody napadnięty był 
niezdolny do pracy przez okres 3 
miesięcy. I

Innym razem cl sami gangsterzy, 
już nad ranem, usiłowali wtargnąć do 
kwatery bliżej nieznanych im dziew­
cząt, a gdy usiłowania te okazały się 
bezskuteczne, zdruzgotali okno wyr­
waną z chodnika płytą betonową. 
Wszystko to działo się oczywiście po 
spożyciu znacznej ilości zrabowanego 
lub kupionego za zrabowane pienią­
dze alkoholu.

Wkrótce po sporządzeniu przez 
prokuratora aktu oskarżenia wszyscy 
członkowie gangu zapełnili ławę 
oskarżonych w sali rozpraw Sądu 
powiatowego w Cieszynie.

Widok oskarżonych w czasie roz­
prawy zmuszał nawet postronnego 
obserwatora do refleksji. Oskarżeni 
w rażący sposób różnili się bowiem 
między sobą poziomem intelektual­
nym, pochodzili z różnych środowisk 
1 warstw społecznych. Jedno łączyło 
jednak wszystkich — młody wiek i 
wspólna działalność przestępcza.

Sąd po rozpoznaniu sprawy ska­
zał.

Piotra Kozłowskiego łącznie na 5 lat 
1 6 miesięcy pozbawienia wolności 
oraz karę grzywny w wysokości 6.000 
złotych, z zamianą w razie nleulszcze- 

*nia tej kwoty w terminie na 120 dni 
pozbawienia wolności, a ponadto na 
zapłatę na rzecz Polskiego Komitetu 
pomocy Społecznej Oddział Miejski 
w Cieszynie .nawiązki w kwocie 2.000 
złotych ;

Henryka Cwlękalę łącznie na 4 ła­
ta i 6 miesięcy pozbawienia wolności 
oraz grzywnę w wysokości 6.000 z*,  
z zamianą w razie nleulszczenla jej 
w terminie na 120 dni pozbawienia 
wolności.

Pozostali członkowie gangu zostali 
skazani na kary pozbawienia wolno­
ści w granicach od 1 roku i 6 mie­
sięcy do 2 lat i 6 miesięcy oraz na 
uiszczenia nawiązki na cele społeczne 
lub kary grzywny, których wysokość 
waha się od 2 do 5 tys. zł.

Niezależnie od powyższego skazani 
zostali zobowiązani solidarnie do na­
prawienia wyrządzonej gastronomii 
szkody materialnej. Ponadto Sąd ob­
ciążył ich kosztami postępowania 1 
opłatami sądowymi.

Wszyscy skazani uznali wyrok za 
krzywdzący i wnieśli rewizję do Są­
du Wojewódzkiego w Katowicach. 
Sąd II instancji nie znalazł jednak 
podstaw do zmiany zaskarżonego wy­
roku i utrzymał go w mocy.

Społecznie uciążliwiK
OLEGIA do spraw wykroczeń 
rozpatrują w zasadzie sprawy 
mniejszej wagi, które Jednak 
w swej masowej formie stalą 
się dla społeczeństwa szczegól­
nie uciążliwe. Do takich spraw 
należą najczęściej czyny o charakte­

rze chuligańskim. Przed kolegium 
znajdują swój epilog burdy pijackie 
i awantury zakłócające spokój na­
szych miast i wsi. Pod tym względem 
niestety 1 nasz region nie stanowi wy­
jątku.

w dniu 11 listopada ub. r., „przy 
sobocie po robocie”, dwaj mieszkań­
cy Górnej Lesznej, zatrudnieni w cie­
szyńskich zakładach przemysłowych. 
Adam H. i Jan Sz. wstąpili do re­
stauracji „Pod Strzechą“ w Cieszynie, 
gdzie wypili znaczną ilość alkoholu 
Następnie poszli na * dworzec PKS z

zamiarem udania się autobusem do 
domu. Zamroczeni alkoholem 1 pełni 
poczucia własnej „alły”, wszczęli Jed­
nak na dworcu awanturę z kierowcą 
autobusu, którego obrzucili wulgarny­
mi wyzwiskami, grożąc mu ponadto, 
że się jeszcze z nim policzą.

Groźby swoje potraktowali widocz­
nie zupełnie serio, bo do G. Lesznej 
udali się wynajętą taksówką i tam 
zaczekali na mający nadjechać z Cie­
szyna autobus. Po przyjeźdzle auto­
busu i zniknięciu z pola widzenia 
ostatniego pasażera, nasi „bohatero­
wie” ponownie zaatakowali bezbron­
nego kierowcę, dopuszczając się na­

wet rękoczynów. Tym razem prze­
cenili Jednak swoje siły. Ukryci w auto 
busle żołnierze WOP ujęli bowiem na­
pastników i odtransportowali do Ko­
mendy Powiatowej MO w Cieszynie.

W grudniu ub. r Adam H. 1 Jan Sz. 
stanęli przed zespołem orzekającym 
Powiatowego Kolegium d/s Wykro­
czeń w Cieszynie. Na rozprawie oby­
dwaj przyznali się w zasadzie do za­
rzucanego im czynu, z tym, że Jan 
Sz. zaznaczył, iż nie przypomina so­
bie dokładnie przebiegu zajścia z 
uwagi na zamroczenie alkoholem.

Podkreślić należy, że sprawcy czy­
nów chuligańskich bardzo często tłu­

maczą się stanem zamroczenia 1 nie­
pamięcią, nie zdając sobie sprawy z 
tego, żc w świetle naszego prawa 
karnego działanie pod wpływem alko­
holu stanowi okoliczność obciążającą 
każdego sprawcę przestępstwa lub 
wykroczenia.

Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego Kolegium wymierzyło 
Adamowi H. karę grzywny w wy­
sokości 2.500 zł. a Janowi Sz. w wy­
sokości 2.000 zł. obciążając równo­
cześnie obydwu obwinionych koszta­
mi postępowania w wysokości po 50 zł 
każdego. Ponadto Kolegium orzekło 
w stosunku do obydwu obwinionych 
karę dodatkową — podanie orzecze­
nia do publicznej wiadomości w ich 
zakładach*  pracy.

Orzeczenie Jest prawomocne.
HENRYK ZALESKI
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Ważne dla kandydatów do szkół średnich i wyższych

Uniwersytet Eobotniczy ZMS
wznowił działalność

Rozmawiał: KAR

PRZEDZJAZDOWE 
ZOBOWIĄZANIA

U rodaków 
zza Olzy

HARCERSKI PATRONAT 
NAD OBCHODAMI 
KOPERNIKOWSKIMI

POWSTAŁ
POLSKI KABARET

zawodowych prowadzimy 2 kierun­
ki bhp-owskie w rolnictwie w RSP 
„Buczę” w Górkach Wielkich oraz 
w filii w Wilamowicach. W sumie 
we wszystkich kursach bierze udział 
224 słuchaczy.

— Czy zamierzacie uruchomić no­
we ku sy7

— Tak. Już w naibliższym czasie 
uruchomimy kursy wyrównawcze w 
zakresie szkoły średniej i podstawo- 

OrZN\CZ"N’A 
IM. JANKA KRASICKIEGO

DR. DANIEL KADŁUBIEC 
MIANOWANY 

KANDYDATEM NAUK

— A jak wygląda sprawa odpłat­
ności?

— Kursy nasze sa bardzo tanie. 
Dla przykładu podam, że 60-go- 
dzinny kurs przygotowawczy na stu­
dia wyższe dla np. 20 uczestników 
kosztuje tylko 230 złotych. Gdyby 
było 30 chętnych, wtedy koszt wy­
nosić będzie ok. 160 zł. Natomiast 
kurs języka rosyjskiego, który chce- 
my w niedługim czasie uruchomić, 
będzie bezpłatny.

— Gdzie prowadzicie zajęcia?
—. Uniwersytet Robotniczy zmienił 

lokal. Obecnie nasza siedziba mieści 
się w Szkole Podstawowej nr 3 w 
Cieszynie przy ul. Michejdy. Infor­
macje można uzyskać w każdy wto­
rek i czwartek od godz. 16,00 do 
18,00, a w soboty od 13,00 do 15,00.

w< I oraz kursy nauki języka rosyj­
skiego i angielskiego W dalszej ko­
lejności chcemy orzygotować duże 
rzesze naszej młodzieży (chociaż nie 
tylko) do zdobywania zawodów 
szczególnie potrzebnych w naszym 
turystycznym regionie. Brak nam 
nn. wykwalifikowanych pracowni­
ków hoteli, przewodników górskich 
czy instruktorów narciarskich, któ- 
rycn zamierzamy kształcić w 1973 1.

Sprawy nauki 1 podnoszenia k wa- 
lifikacji to stały kierunek działania 
Związku Młodzież' Socjalistycznej.

— Poprzez jakie formy szkolenia 
ZMS chce przygotować młodzież do 
podnoszeni: swoich kwalifikacji? — 
z tym pytaniem zwróciliśmy sie do 
Czesława Brody — dyrektora U- 
niwersytetu Robotniczego ZMS w 
Cieszynie.

— Po przeszło 3-letniej przerwie 
nesz Uniwersytet znów wznowił 
działalność. Prowadzimy kursy przy­
gotowawcze do szkół średnich, wyż­
szych oraz kursy zawodowe. W Cie­
szynie i Goleszowie prowadzimy 
kursy przygotowawcze z matematy­
ki do szkół średnich, a w Cieszynie 
i MIędzyświeciu odbywają się kursy 
z matematyki i fizyki, przygotowu­
jące uczestników do egzaminów na 
wyższe studia techniczne. Z kursów

Roman Piekarczyk z Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie otr.-ymał ostatnio brą­
zowe odznaczenie im. Janka Kra­
sickiego za wyniki we współzawod­
nictwie pracy. Takie samo odzna­
czenie otrzymał także Andrzej Jar­
ski z CWSS „CESPA” w Cieszynie.

(kar)

Rada Naęzelna ZHP wezwała 
wszystkie drużyny do objęcia pa­
tronatu nad obchodami koperniko­
wskimi. Pierwsze kroki zostały już 
zrobione. Na spotkaniu „Kręgu 
Drużynowych” rejonu Skoczowa, 
Ustronia, Strumienia i Cieszyna zo­
stał omówiony szczegółowo IV 
Ogólnopolski Turniej Wiedzy Oby­
watelskiej, przeprowadzony w tym 
roku pod hasłem: Kopernik — 
Nauka — Przyszłość.

V7 eliminacjach uczestniczą za­
stępy harcerskie, grupy młodzieży 
lub zespoły mieszane w liczbie od 
5 do 12 osób. Nad przebiegiem tur­
nieju, który rozpoczął się jut 10 
stycznia, a trwać będzie do 19 mar­
ca, czuwają p< wołane w każdej 
szkole tzw. sztaby turniejowe. W 
jego skład wchodzą nauczyciele, in­
struktorzy ZHP oraz wszyscy ci, 
którzy chcą pomóc w realizacji pro 
gramu turnieju.

Część drużyn zuchowych i harcer 
skich podjęło już cykle niespraw- 
nościowe, uchwaliło na zbiórkach 
żądania. Na ostatnim spotkaniu 
„K-<jgu Drużynowy ch” drużyn 
specjalnościowych rejonu Ci'szj a 
zostały przeprowadzone trzy ąuizy 
o tematyce kopernikowskiej zaty­
tułowane: „Wielcy Polacy Odro­
dzenia”, „Kopernik — człowiek 
wszechstronny” oraz „Wstrzymał 
Słońce — ruszył Ziemię”. (ar)

„CZANTORIA

Przy Polskim Związku Kultu­
ralno-O wiatowym w Czechosło­
wacji powstał polski kabaret 
••Prąd”, którego trzon tworzą 
artyści „Sceny Polsklsj”: Wła­
dysław LIBERDA. Marek MO- 
KROWIECKI, Rudolf MOI.IN. 
SKÏ; Karo’ SUSZKA l Karol TYRT IK.

Odbył się jui pierwszy wy- 
stęp kabaretu. Teksty przygoto­
wali członkowie „Prądu”. (x)

PRZYJAŹŃ RACIBORZA 
Z HAWIERZOWEM

Ostatnio przyznany został dr 
Danielowi KADŁUBĆOWl tytuł 
naukowy kandydata nauk, który 
odpowiada polski mu tytułowi 
naukowemu — docent. Daniel 
KADŁUBIEC .ipst pracownikiem 
naukowym Wydziału Filologii 
Polskiej Instytutu Pedagogii z- 
nego w Ostrawie, znanym 
na naszym terenie auto-i m 
prac o folklorze Ziemi Cieszyń­
skiej, jak również redaktorem 
wydawanych na Zaolziu publi­
kacji z tego zakresu, m. In 
dwutomowego dzieła „Płyniesz Olzo”.

Dr Daniel KADŁUBIEC opu­
blikował też wiele cennych prac 
w „Głosie Ziemi Cieszyńskiej” 

(ż)

Młodzież akademicka cieszyńskiej Filii Ufi w drodze na codzienne zaję­
cia. Rozpoczęła się tu ostatnio wiosenna sesja egzaminacyjna. ® Fot.:

Tadeusz

W związku ze zbliżającym się V 
Krajowym Zjazdem ZMS poszcze­
gólne organizacje powiatu cieszyń­
skiego podejmują zobowiązania 
produkcyjne. ZMS-owcy z Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
postanowili przepracować w czynie 
produkcyjnym 1.500 roboczogodzin. 
Wystosowad oni także list do po­
zostałych kół ZMS aby czynem po­
parli nadchodzący V Zjazd Związ­
ku. W liście czytamy m. in.: „Kult 
dobrej pracy, inicjatywy i czyny 
produkcyjne, szczególna dbałość o 
dyscyplinę pracy to zadania dla 
członków Związku na każdy dzień 
przedzjazdowy”.

Na apel ZMS-owców z FMiNE 
odoowied ieła młodzież z „Rogora- 
pidu”, która zobowiązała się prze­
pracować w czynie produkcyjnym 
250 godzin, w „Termice" ZMS-ow­
cy postanowili zwiększyć wydaj­
ność pracy, zmniejszyć ilość bra­
ków i włączyć się do systemu sa­
mokontroli.

Niedziela 21 stycznia była dla 
ZMS-owców z FMiNE ’ niedzielą 
„czynu młodych”. W dniu tym 
młodzież przepracowała ok. 200 go­
dzin przy montażu silników elek­
trycznych.

W ramach turn'-'ju młodych mi­
strzów techniki ZMS-owcy' zgłosili 
16 wniosków racjonalizatorskich, 
które przyniosły oszczędność w 
wysokości 62.3 tys. złotych. (kar)

Racibórz, ml isto. z którym 
Przez dziesięć lat, w ramach 
^j’ajnoicl TRZZ, współpraco- 

*e«zyn’ °**  kilku miesięcy 
pzK<ruJe „kontnkt « 
z w lednymł»l iI uSZTrh s”oi'ód stu, dzia- 
»"łąryeh na terenie powiatów 
karwinskiego i frvdecko-mistec- 
Kierro.

Mieszkańcy Hawierzowa goścl- 
*1 już kilkakrotnie przedstawi­
cieli Raciborza, ponadto wystę­
pował tu. blisko stuosobowy, 
Zesnół Pleśni i Tańca „Strze- 
oha”.

Natomiast w Raciborzu, poza 
oficjalnymi wizytami, bawił 
Zespół Teatral.iv Koła PZKO z 
Hawlerzowa, wv^tawla’-ic, przv 
Wlel’-im aulaprlo publiczności, 
srtubo Karola BERGERA „Zbój 
uik śląski”

SYMPOZJUM 
KOPERNIKOWSKIE

Zarsąd Główny PZKO zorga- 
nizo.wał w Czeskim Cieszynie z 
oka: ii nadchodzącego 500-lecia 
ui «dżin Mikołaja KOPERNIKA 
sympozjum popularno-naukowe, 
związane tematycznie z epoko­
wymi odkryclp.mi i życiem wiel 

astronoma.
Wykłady wygłosili naukowcy 

* Uniwersytetu im. M. Kopcr- 
ÏÏJSL?' Torun*u:  prof. C. IWA- 
__.SZEW^KA (».Kopernik jako 
astronom”), doe.'dr A. CZA- 

IAROWSKI („Kopernik i jego 
eP°ka" oraz „Działalność publ*-  
czna Kopernika"), jak również 
Prof. Z. HORSKY z Czechosło- 

Akademii Nauk 
'••Wpływ dzieła Im. M. Krpcr- 
, , na rozwój astronomii w
krat h czeskich”). Wykłady 
uzupełnione zostały przeźrocza­mi.

Po wykładach i dyskusji od­
była sie część artystyczna, pod­
czas kto-ei wystąpił z -spot śpię 
waczy „Hutnik” z Trzyńca.

(JO)

bione. Również wśród ich wyko­
nawców są twórcy ludowi, do naj- 
wybitniejszcyh należy Ludwik Ku- 
baszczyk r Koniakowa.

Najmłodszy, ale najbardziej do­
chodowy jest dział mebli regional­
nych. Powodzeniem cieszą się ko­
mody, stoły, krzesła, ławki, kaset­
ki, półki itp Obecnie zakład pla­
nuje uruchomić produkcję skrzyń 
cieszyńskich i mebli ludowvch do 
małych mieszkań.

Wszystkie te działy kierownictwo 
Spółdzielni planuje dalej rozwijać 
i rozbudowywać natomiast pro­
dukcja włókiennicza zmieni się w 
prace chałupniczą.

W „Czantorii" pracuje ponad 100 
osób, z czego 60 proc, to kobiety. 
Warunki pracy nie należą do naj­
lepszych. Obecne kierownictwo czy 
n! jednak wszystko, aby je popra­
wić. W roku 1973 powstanie nowa 
hala produkcyjna, gdzie urządzi 
się sr itnie, łazienki, stołówkę i sa­
nitaria. Wybuduje się też kotłow­
nię. która ogrzeje cały zakład i za­
sili nową suszarnię drzewa. Ponad­
to planuje się wykupić znajdujący 
się w sąsiedztwie prywatny budy­
nek i urządzić w nim biura dla ad- 
mi jistracji. Dalej prowadzona bę­
dzie modernizacja sprzętu.

Wszystkie te prace pozwolą na 
znaczne podniesienie produkcji, 
która w ciągu 3 lat zwiększy się o 
30 procent. Obecnie Spółdzielnia 
wysyła na rynek wyroby wartości 
7.400 tys zł.

Ubiegłoroczne zadania załoga 
wykonała 17 grudnia. Obecnie kie­
rownictwo „Czantorii” organizuje 
konkurs^ pn. „Śląsk Cieszyński w 
twórczości ludowej”, w którym 
mogą brać udział artyści i amato­
rzy. Ma on na celu wyłowienie no­
wych talentów i wzorów, które zo­
staną potem wykorzystane przez 
Spółdzielnię. Dla uczestników prze­
widziano wysokie nagrody.

Nagrodzone prace zostaną wy­
stawione w MDK „Tryton” w Sko­
czowie. (cz)

rozsławia nasz region
1RTIE WSZYSCY wiedzą, że znaj- 
l\| dujące się w sklepach CE- 
111 PELU całego kraju piękne 

meble regionalne, pamiątki z 
naszego terenu, oryginalne chusty, 
serwetki i maty, poszukiwane haf­
ty i galanteria drewniana pocho­
dzą ze Spółdzielni Pracy Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego 
„Czantoria” w Skoczowie.

Placówka ta istnieje już 13 lat. 
Różne były koleje jej losu. Po­
czątkowo załoga była nieliczna, 
składała się z kilku pracowników 
wykonujących dywany i chodniki 
oraz malej grupki hafciarek z Ja­
worzynki. Chałupniczki z tej wio­
ski do dziś związane są ze Spół­
dzielnią, a piękną hafty regionalne 
z Jaworzynki znane są w całym 
kraju i poza jego granicami. Zdo­
bią one m. in. cieszyńskie stroje 
regionalne, w których występuje 
Zespół Pieśni 1 Tańca „Śląsk”.

Wśród hafciarek jest ponad 40 
twórczyń ludowych. Otrzymują 
one ze Spółdzielni stypendia na 
kształcenie swych następczyń, ko­
rzystają także ze specjalnych przy­
wilejów i ulg podatkowych, jak 
również z pomocy finansowej. Po­
siadają w Jaworzynce własną 
świetlicę, w której spotykają się 
aby pogwarzyć, za ha wić sie i potań 
czyć.

Kolejny jeden ze starszych dzia­
łów produkcyjnych Spółdzielni to 
galanteria drewniana. Wykonuje 
się tam laski spacerowe i inwalidz­
kie oraz laski do parasoli. Odbiorcą 
tych drugich są zakłady w Łudzi i 
Słupsku. Szc-ególnie poszukiwane 
są na rynkach zagranicznych laski 
spacerowe i inwalidzkie, które wę­
drują m. in. do Anglii i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Szczególnym powodzeniem cieszą 
się, pamiątki regionalne z „Czanto­
rii”. Ten dział produkcji ma wiel­
ką przyszłość. Poszukiwane są na 
rynku skoczowskie świątki, lalecz­
ki, kieliszki, talerze, maski. Są to 
pamiątki z drewna, tłoczone i rzeź-

Najmłodszy, ale najhardziej dochodowy jest dział mebli regionalnych. 
Powstają tu stylowe komody, stoły, krzesła, ławki, skrzynie, półki itp.

• Fot.: Paweł Czupryna.

[ ŚLADEM 

NASZYCH

INTERWENCJI
I 1 NARESZCIE FUNKCJONUJĄ»

Í Wykonawca oświetlenia ulicy 
Armii Ludowej na odcinku od 
cmentarza, komunalnego do daw 
nej granicy miasta jest Gliwic­
kie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Elektrycznych. Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium MRN w Cieszy­
nie informuje nas, że w sprawie 

. usunięć i usterek w wykonanej 
! instalacji, korespondencja z wy- 

I konawcą trwała pół roku. Obec- 
1 nie oświetlenie jest już czynne.I PRZEDŁUŻONO

! I GODZINY HANDLU

i Zostaliśmy poinformowani, te 
I sklep rybny nr 57 przy ul. Ar- 

* . mii Czerwonej w Cieszynie, na- 
I leżący do Centrali Rybnej w 

i Bielsku - Białej, czynny jest o- 
I becnie od poniedziałku do piąt- 
. 1 ku, w godz. od 8 do 18, zaś w

I soboty od 8 do 16.

■ 1 OCZEKUJE SIĘ
I ZATWIERDZENIA CENY

I Podniesiona przez nas sprawa 
i pieczenia kurczaków i możli-

I wość dzielenia ich na części wy- 
. * łącznie w placówkach WPPG

I wywołała — szczególnie w kie- 
I rownictwie handlowym WSS — 

• falę nieuzasadnionego oburzenia.
i ! Tymczasem Wydział Handlu, 
I Przemysłu i Usług Prezydium 

I MRN poinformował nas, że w
I sprawie ustalenia ceny na dzie- 
I lene kurczaki, pieczone na roż- 

I nie w placówkach WSS zwró-o-
I no się do Wojewódzkiej Komisji 

Cen w Katowicach. Wynika z
I tego, że będzie można — po usta 

I leniu ceny — dzielić kurczaki na
I części także w sklepach WSS, 
I mimo, że jej przedstawiciele usi- 

I łowali nam udowodnić wręcz
I coś przeciwnego.

I RACJA
( I BYŁA PO NASZEJ STRONIE

I W sprawie braku w sprzedaży 
1 szklanek zwykłych otrzymalij- 
! my dwa wyjaśnienia. W jednym 

( WSS „Konsum Robotniczy” wy-
I stępujące braki szklanek zwy- 

I ! kłych tłumaczy m. in. tak: „■ta 
r skutek niedotowarowania (pwa- 
■ ga: językowy nowotwór!) in- C nych terenów, klienci z powiatu 
f oraz innych powiatów kontvnn-

I owali z.3l”ii'- szklanek w na- 
I sz”ch sklena h..,”

Nie wi-dzie!iśtny, że przy za­
kupie szklanek należy okaz”wać 

I dowody osobiste i że dokonuje 
I się rejestracji klientów, któ-zy 

' w Cieszynie kupują... szklanki. 
I Natomiast W dział Handlu, 

I Przemysłu i Usług Prezydium 
I MRN w Cieszynie potwierdził Î nasze przypuszczenia piszac: „W 

związku z zarzut' m, dotyczą­
cym wvkupu sz’-lanek prząz 
nrvwsf ”vch właścicieli T.a'-ła- 
fl*w  szlifierskich, CecU Rzemiosł 
Różnych przeprowadził kontro­
le w tej snrawic. stwierdzając, 
iż leden zakład faktycznie doko­
nuje zakupu szklanek w detalu”.

„PLASTUS” SIĘ POPRAWI

WSS „Konsum Robotniczy” 
powiadomił nas, że w sprawie 
cz*st»"o  zamykania sklepu z wy 
robami z tworzyw sztucznych 
„Plastuś” nrz” ul. Armii Czer­
wonej w Cieszynie zwrócono u- 
wagę zarówno kierownikowi, 
jak pozostałemu personelowi. 
Nadto dowiedzieliśmy się, że w 
«'•■lenie tym zmieniona została 
obsada, z czym zarzad W>'S wią 
że nadzielę, że „zamykanie skle­
nu (nnwndnwa.no cze«tvml do'.ta- 
w mi towar») oeriniczone zosta 
nie do minimum”. (tk)

wl-

się,

GRZECZNY CHŁOPCZYK

PEDAGOGUS

Edka wiedział oczywi- 
nie ma racji równie

tych kilkadziesiąt złotych to dla 
nich pestka...

Ka- 
pn-

autobusem. miejsca staruszce, 
ale pomyśl? przy tym: „diabli ją 
tu nadali!”? Na pewno niewiele, 
ponieważ ów „dobry uczynek” 
podyktowany został nie szacun­
kiem dla starszych, ani tym bar 
dziej nie chęcią udzielenia ko­
mukolwiek pomocy, lecz zwyk­
łą tresurą, jak również obawą 
przed narażeniem się opinii pu­
blicznej.

.Me to był dobiero początek. 
Chłopak uczynił wówczas coś, 
co nie było zgodne z jego włas­
nym sumieniem, po raz pierw­
szy. I zaraz po powrocie do do­
mu zwierzył się z tym matce.

— Gdybym się, mamusiu, 
przyznał, muslalabyś płacić za 
zbite szyby — zakończył swą 
spowiedź chłopak, może tylko 
podświadomie spodziewają« 

Z jednostronnym, powierz­
chownym wychowaniem mamy 
niestety do czynienia ozęsto, 
zwłaszcza w rodzinach hołdują­
cych drobnomieszczańskim wzo­
rom życia. W tego rodzaju ro­
dzinach przywiązuje się główną 
uwagę do pozorów: byle nie wy 
wlekać brudów poza cztery śoia 
ny mieszkania, byle dobrze pre­
zentowała się „fasada” rodzin­
nego gniazdka. A najważniejsze 
jest przecież nie zewnętrzne 
wrażenie, lecz to. co się pod owa 
„fasadą” kryje, bowiem nie 
gdzie ind :iej, lecz wewnątrz 
rodziny odbywa się n aj ważnie j-

że argument ten usprawiedliwia 
w jakiś sposób jego zachowanie.

I niestety jego rachuby oka­
zały się usprawiedliwione. Po­
spolite, maie sknerstwo wzięło 
bowiem górę nad niebezpieczeń­
stwem, jakie wiązało się ■ u- 
twierdzeniem syna w przekona­
niu 6 słuszności tego rodzaju 
postępowania.

— Edek postąpił, rzecz jasna, 
nie tak, jak należał » — mówiła 
później Karolina mężowi — ale 
skoro się już tak stało, cóż na 
to poradzimy? Zresztą, na bie­
daków nie trafiła, rodzice Ryś­
ka są doskonale sytuowani 1

Nie jestem oczywiś ic przeciw 
niklem ani grzeczności, ani do­
brych manier. Podpisuję się pod 
nimi oburącz. A'e kultura bycia 
musi się nieuchronnie wiązać z 
walorami charakteru, z tymi 
duchowymi cechami, które czy­
nią z człowieka — Człowieka. 
A właśnie o tym zdała się Ka­
rolina M. zapomnieć. Pomyliła 
się, sądząc, że szkoła może wy­
robić u dziecka te cechy charak 
teru, które są lekceważone w 
rodzinie.

Powiedzcie sami: cóż jest war 
ta dziewczyna lub chłopak, hto­
rzy ustąpią wprawdzie, jadąo

Mogłoby się wydawać, że 
rolina M. właśnie wówczas 
pełniła pierwszą pomyłkę. Ale 
to nieprawda, dopuściła się 
ny bowiem już wówczas, kiedy 
zaczęła przei._dnie akcentować 
w wychowaniu syna sprawy 
tzw. dobrego tonu.

A więc zabolało go nie to, że 
dał niechcący zły przy' ład, lecz 
że npi-a. ony został na szwank 
rodzicielski autorytet!

Mijały tygodnie 1 mieslaee 1 
chłopak raz po raz otrzymywał 
tego rodzaju „I ■keje poglądo­
we”. WreszMć któregoś dnia Ka­
rolina M. podsłuchała nieehęący 
rozmowę syn;- z kolegą. W ich 
klasie zdar: yła się nieprzyjemna 
historia: jedna z dziewcząt 
otrzymała ordynarny, zawiera­
jący niedwuznaczne propozycje 
list. Edek wiedział, że jegu au­
torem był Franek — chłopak po­
wszechnie nieiubiany. Ale po­
dejrzenie padlo na drugiego 
chłopca, ponieważ w trakcie 
czegoś, co można hy określić ja­
ko śledztwo, bardzo mocno się 
sarumienił i zwrócił w ten spo­
sób na siebie uwagę. Groziła mu 
surowa kara, ale Edek, choć 
znal winowację, nie pisnął ani 
słówka. Matka usłyszała, jak 
mówił zufanemu koledze:

— Nic nie powiem. Frankowi 
udało się wykręcić, a to jest 
najważniejsze. Skoro zaś Zby­
szek jest fajtlapą, niech ma za 
swoje.

Owego dnia Karolina M. prze 
konala się, że jej „dobrze wy­
chowany” syn to po prostu nie­
godziwiec, zdała sobie sprawę, 
że chłopak zachownje jedynie 
pozory.

— Co z niego wyrośnie? — py 
tała w rozterce. — Czy można 
będzie jeszcze zmienić jego cha­
rakter?

A co Wy o tym sądzicie?

sza część procesu wychowawcze­
go.

Po historii z rozbitą szybą 
chłopak znów tlę przyzwoicie 
zachowywał, upłynęło zresztą 
sp"»-o czasu i nieomal wszyscy 
o niej zapom lieli. Aż pew e-o 
dnia, w czasie obiadu, ojciec 
Edka opowiedział, co się przy­
darzyło u niego w zakładzie. 
Ktoś z pracowników skrytyko­
wał solidnie kierownika działu. 
Podwładny miał rację, ale szef 
wpadł w złość i, skorzystawszy 
z nadarzając j się okazji, miał 
zamiar zwolnić krnąbrnego pra­
cownika. Odbyło się w związku 
z tym zebranie związkowe, ale 
sporo osób wystąpiło w »bronie 
odważnego współtowarzysza přa 
oy-

— A ty? — spytał nagle Edek.
Ojciec rzucił synowi w odpo­

wiedzi piorunujące spojrzenie. 
Pytanie syna go zaskoczyło. Nie 
znajdując więc argumentów, 
rzuci! gniewnie:

— To nie twoja sprawa! Nie 
dorosłeś jeszcze do takich pro­
blemów!

Ojciec 
Scie, że 
dobrze, jak to, że postąpił wobeo 
kolegi niewłaściwie. Ale jak wy 
jaśnić synowi motywy swego 
postępowania? Było mu głupio 
przyznać się, że nie chclał zobie 
psuć stosunków z szefem. Póź­
niej powiedział żonie:

— Niepotrzebnie zacząłem tę 
rozmowę w obecności Edka. 
Y lesz przecież, jakimi są chło­
paki w tym wieku idealistami. 
Sam sobie poderwałem autory­
tet!...

WSZYSTKIE KOBIE­
TY które mieszka­
ły w tym domu, 
zazdrościły Karo­
linie M. Jej syn, 
Fdek, był nadzwy­
czaj grzecznym 

chłopcem. Zawsze wstawał, gdy 
zjawiał się w mieszkaniu ktoś 
dorosły, ustępował miejsca star­
szym, gdy mówił, raz po raz 
alyszało się: „dziękuję", „pro- 
SZ<1”. „przepraszam”...

Niedawno spotkałem Karolinę 
Ra Przystanku autobusowym, 
•»ydawala się zdenerwowana:
~ Chciałab”m opowiedzieć... o 

»Oku... — wyszeptała, z trudem 
•tryjąc zdenerwowanie.

Czekałem, aż się uspokoi.
Porobiliśmy z mężem mnó­

stwo głups.w. Swego czasu wy­
dawało mi się, ie moje obowiąz 

, sprowadzają się do karmie­
nia i ubierania syna, troszczenia 
S’Ç o jego zdrowie, uczenią form 
towarzyskich, grzeczności, sło­
wem — do wychowania zdrowe 
bo i dobrze ułoźoneeo człowieka, 
«eszta, Sądziłam, to już zadanie B*KOiy,

A °!o, co się stało... 
u Jwe|to «asu Edek b: wił się z 
wWj Pitkę' w dworze aikt kopnął w ową piłkę tak 

ocno, że ta rąbnęła w okno na 
ar6"1?. P’«1««- Posypały się 

odłamki szkła. Lecz tak się ja­
koś złożyło, że poszkodowane­
mu mieszkańcowi wydawało s>ię, 
iz winowajcą bvł nie Edek, leä 

koleją, Rysiek. A Edek 
stchórzył i nie zaprzeczył.
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ZAPISKU

ODCZYT 
O W. KORFANTYM

W cieszyńskim Dontu Kultury 
odbył się w czwaitpk, dnia 1Ä 
»tycznia br., interesujący wykład 
pt.î „Korfanty w okresie powslaA 
i plebiscytu na Śląsku* ’, który wy 
głosił pracownik naukowy Śląskie­
go Instytutu Naukowego w Kato­
wicach, autor ostatnio wydanej 
książki pt.: „Polska i niemiecka 
propaganda plebiscytowa na Gór­
nym Śląsku’*.

Organizatorem wykładu był Od­
dział Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego w Cieszynie. (z)

SŁOWEŃSCY 
MALARZE NAIWNI

W „Galerii” Muzeum w Cieszy­
nie czynna jest obecnie wystawa 
malarska słoweńskich „naiw­
nych”. która niewątpliwie wzbu­
dzi w Cieszynie zainteresowanie.

Zorganizowani i skupieni wokół 
centrum w Trebnle, „naiwni” zy­
skują uznanie.

Na wystawie znalazły się prace 
Józe ilORVAT - JAKI. Borisa 
I.AVRICA. Wiktora MAGVARA, 
Poldc MIIILI ICA. Greta PFC NI­
KA. Józe PETRENEI.J - MAI SA­
RA Konrada PFTRENIIIT.A. An­
toniego PI.EMEI.J1, Vínko PĚVCI- 
NA i Antoniego REPNJKA.

Łączy ich wspólna pasja twórcza, 
pochodzenie słoweńskie i może 10, 
że wszyscy liczą około 4ił lat. Wy­
stawili »we prace zarówno w Ju­
gosławii. Austrii« S/wajcarii. XRF, 
we Włoszech, Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych.

Polska jest pierwszym krajem 
socjalistycznym, która wystawia 
u siebie płótna tych utalentowa­
nych „naiwnych” twórców.

(W. I.)

osobowych. Autorem tych prac — 
obrazków jest absolwent AGH w 
Krakowie — Zbigniew GOGOŁKA 
pochodzący z Ustronia.

W nb. niedzielę, dnia 21 stycz­
nia hr„ otwarto w ..Galerii” Do­
mu Kultury FSM „Kużni-Lstroń” 
wystawę prac członków Cieszyń­
skiego Towarzystwa Fotograficz­
nego. Na wystawie eksponowano 
ponad 30 fotogramów 10 autorów, 
przedsta wla.tąeych w artystycznej 
formie pejzaż naszego i innych 
regionów kraju, jak również por­
trety ludzkie.

Wystawa ta czynna będzie w Do­
mu Kultury „na Praźakówce” 
przez dwa tygodnie. U)

IV PARADA 
Z5SPOŁÓW 

WOJSKOWYCH

W ramach IV Parady Wojsko­
wych Zespołów Estradowych I u- 
d owego Wojska Polskiego, organi­
zowanej w dniach od 20 do 31 
stycznia br. w województwie ka­
towickim z okazji 28 rocznicy Wy 
Zwolenia Śląska i Zagłębia oraz 
XXX-lecîa powstania I udowego 
Wojska Polskiego, wystąpiła w uh. 
niedziele, dnia 21 Stycz.nla hr. w 
Zakładowym Domu Kultury F8M 
,.Kuźni-l stron” z recitalem popu­
larna piosenkarka Regina PISA­
REK, laureatka Festiwalu Piosen­
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu. Jej 
występ spotkał się z uznaniem u- 
strońsklrj publiczności.

Z tej samej okazji wystąpi w 
dniu dzisiejszym, tj. w piątek, 
dnia ?S stycznia br., o godz. 19.00. 
w cieszyńskim Teatrze im. Adama 
Mickiewicza, Zespół Estradowy 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego

Czarne Berety”. (z>

PRACA K. PRYMUSA 
NA WYSTAWIE 

W KATOWICACH
W Hali Widowiskowo - Sporto­

wej w Katowicach otwarto 15 »ty­
cznia 19Ï3 r. Ogólnopolską Wysta­
wę Plastyki Amatorskiej, zorgani­
zowaną przez wydziały kultury 
Prezydium Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej w Katowi­
cach.

Wśród autorów znalazł sie rów­
nież Kli rol PRVMI- S z Cieszyna, 
który eksponuje na wystawie a- 
kwnrrlę pt.: „Fragment Henryko­
wa”. (z)

W 10Û-LECIE ŚMIERCI 
STANISŁAWA MONIUSZKI

W uh. niedzielę, dnia 21 stycz­
nia br.. gościliśmy w Cieszynie, w 
tut. TrâtrKe im. Adama Mickiewi­
cza. Warszawską Operę Kameral­
na. która wystawiła operetkę Sta­
nisława MOXU SZKI ..Karm anioła 
— czyli od Sasa do łasa”. Utwór 
ten warszawska Opera Kameralna 
przygotowała specjalnie z okazji 
obchodów setnej rocznicy śmierci 
autora „Strasznego Dworu”.

Warto przy okazji dodać, że hył 
to pierwszy występ warszawskiej 
Opery Kameralnej w cieszyńskim 
Teatrze. (z)

INTERESUJĄCE 
EKSPOZYCJĘ

W dniach 11—20 stycznia hr. 
czynna była w Zakładowym Domu 
Kultury FSM „Kuźni-Ustroń” wy­
stawa pt. „Stylizacja nadwozi sa­
mochodowych”. Przedstawiono 30 
różnych propozycji nowoczesnych 
rozwiązań nadwozi samochodów

PROPOZYCJI
Dnia 20 »tycznia inauguruje 

»woją działalność SEKCJA MU­
ZYCZNA Klubu Propozycji. W dniu 
tym, jak zwykle, o godzinie 1®, 
■potykamy się z wykładowcą Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej w Ka­
towicach. dr Ryszardem GABRY­
SIEM. który wprowadzi nas w o- 
tftfffllwy świat muzyki współcze­
snej. przedstawiając twórczość ge 
rdałnego kompozytora, pianisty i 
dyrygenta zachodnioniemteckiego, 
Karlheinza STOCKIIALSENA.

Wieczór organizowany jest 
wspólnie z Powiatową Poradnią 
Pracy Kulturalno - Oświatowej w 
Cieszynie. <JO)

Przodujący klub

z Kończyc
FRANCISZEK

PRZED PARU LATY Klub Pra­
sy i Książki ..Ruch" w Koń­
czycach Wielkich był tylko 
jednu z licznych na naszym 

terenie placówek kulturalno-oświa­
towych tego typu, o której się nie­
wiele mówiło. Dziś należy do przo­
dujących nie triko w powiecie, ale 
również w całym województwie ka­
towickim. Świadczy o tym m. in. 
fakt zdobycia I miejsca w konkur­
sie na najlepsza wiejska placówkę 
kulturalno-oświatową, nagrody wo­
jewódzkiej w tymże konkursie, oraz 
nagrody w konkursie z okazji ..Mie­
siąca Trzeźwości".

Niewątpliwie jest w tym ..awan­
sie klubu wiele osobistego wkładu 
pracy i poświecenia gospodarzy klu­
bu — małżeństwa Jadwigi i Alfreda 
Krausów, ale tajników sukcesów 
tej placówki szukać należy również 
poza nimi. Żadne bowiem osobiste 
inicjatywy i największe poświęcenie 
nie przyniosą w sferze kulturalno- 
oświatowej efektów, jeżeli nie znaj­
dą aprobaty środowiska, nie zainte­
resują wszystkich mieszkańców i nie 
zaangażują ich do działalności.

Wielkich
ZAHRADNÍK

W Kończycach Wielkich się ta 
prawda sprawdziła. Wspólnym wy­
siłkiem. przy czym szczególnie ak­
tywny był tu udział młodzieży, od­
remontowano przed laty klub, któ­
ry stanowi odtąd autentyczne cen­
trum życia kulturalnego. Gromadzą 
się w nim członkowie ZMS, LZS, 
OSP. Koła Gospodyń Wiejskich i in­
nych istniejących na wsi or­
ganizacji, odbywają się rozliczne 
kursy. organizuje się odczyty 
TWP, spotkania ż artystami i akto­
rami, wyświetlane są stale filmy 
dla dzieci, urządzane konkursy i wy­
stawy. W roku ub. powodzeniem 
cieszyła się m. in wystawa rysun­
ków dzieci I i II klasy szkoły pod­
stawowej, juk również wystawa 
„Wypadki drogowe”, udostępniona 
przez KP MO w Cieszynie.

Szeroko upowszechnia się również 
muzykę. Przy współpracy z Pow. 
Poradnią Pracy Kulturalno-Oświa­
towej w Cieszynie prowadzone sa au 
dveje umuzykalniające (prelekcje 
połączone z odtwarzaniem nagrań 
utworów wybitnych kompozytorów), 
istnieje własny zespół muzyczno- 
wokalny. prowadzony przéz Karola

Szafarczyka — górnika jednej z ko­
palń ROW.

Wiele inicjuje sam klub, wielu 
imprez jest współorganizatorem. Są 
wśród nich m. in. doroczne dożyn­
ki, od trzech lat organizowane w 
klubie losowanie „Karolinki” Pla­
cówka w Kończycach Wielkich jest 
też od wielu lat organizatorem kier­
maszów fachowej książki rolniczej, 
urządzanych z okazji Powiatowego 
Konkursu Orki.

Współdziała też k lub z kierownic­
twem Kopalni „Mysłowice”, udo­
stępniając przebywającym na. kolo- 
nioch letnic h i zimowych d: ie*iom  
górników filmy, gry, zapraszając je 
na własne imprezy.

Wielkim powodzeniem cieszy się 
ostatnio kolorowy telewizor, który 
ściąga do klubu dzieci, młodzież i 
stat szych nie tylko z Kończyc. ale 
i okolicy. Wtedv klub bije wszelkie 
rekordy frekwencji.

Mankamentem jest ciasnota loka­
lowa. ale wkrótce sytuacja radykal­
nie się zmieni. Klub przenosi się bo­
wiem do pomieszczeń b. Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Kończycach 
Wielkich. Odtąd stać będzie do jego 
dyspozycji sala widowiskowa na 
około 150 osób, gdzie będą m. in. sta­
le wyświetlane przez Kino Objazdo­
we filmy pełnometrażowe. Organi­
zowane też będą występy zespołów 
amatorskich i zawodowych (m. in. 
WAIA oraz Tzatru Lalek „Banialu­
ka”). Powstanie poza tym bufet, 
oddana też zostanie do użytku sal­
ka konsumpcyjno-towarzyska.

Pozwoli to w sumie na rozszerze­
nie działalności kulturalnej i oddzia­
ływanie na środowisko gminy.

„Trybuna Ludu"
W n edzielnym numerze „Trybu­

ny Ludu” z dnia 14 stycznia br., w 
stałym cyklu „Region — Człowiek 
— Pi aca” Włodzimierz Maciąg opu-

OCIESZYŃSKIEM PISALI:

MATEMATYKA POP1 T.ARN 4 W.
R. nil «. książka ta a.,wodzi, że ma­
tante ka nie lest ant w części tak 
trudna, jak to sobie ludzie powszech­
nie wyobrażają. Autorowi udaje się 
w unnujący 1 prosty sposób przeko­
nać. że matematycy nie neleżą bynaj­
mniej no ludzi wyjątkow-ich, jakby 
się ło mogło na pierws y rzut >ka wy­
da. “ć. Wpro.t przeć wnle: my ws::; - 
SC-. ludzie przeć ętni. możemy — za­
dając sobie trochę trudu — również 
myśleć matemalyc nie. 1 każdy z nas 
mozt w pevným stopniu odczuć urok 
pr icy matematycznej WP, cena zl 50.

HISTORIA WOJSKOWOŚCI POL­
SKIEJ — Wybrane zagadnienia. — Pra­
ca zawiera rózprawy. studia 1 artyku­
ły. posv iecone dziejom wojskowości 
pot sklej od e-aaów naJdawniejszjzch 
do drugiej wolny światowej włącznie, 
napisai.e przez hlstorykow-speclali- 
stów. szczeęolny akcent położono na 
historię wojskowości polskiej w latach 
II wojny światowej. MON, cena zl 65.

NA GRANICZNYCH RUBIEŻ XC1I — 
W. K. Ka .ztełan. Pa nietn.k jest do­
kumentalną zarazem baruną llu- 
straelą šytuaftlt. w Jakie! znajdowały 
się nasze graniczne rubu że w pierw­
szych latat h po wojnie. MON, cena zł 
15.

IA OZIE I PREMIERY — W Filier, 
Nowy zbiór swoich szkiców teatral­
nych poświęcił Witold i'ller współcze­
snej di aiirąt u-gil i teatrowi polskiemu, 
wij, cena zł 14.

PREMIERA SIĘ Oi 'Bt OZIE — Z. 
Ziir.wlcwa. W powieści opisuje au­
torka dzień powszedni prowlncjonal- 
noBo teatru,: ukazując go nie w blas­
ku iwlíťel rampy, lecz od strp ly ku­
lis. Jednocześnie podejmuje inny. po- 
w-tedn' a p.zecież żywy temat.miłoś­
ci wielkiej, ofiarnej, wszystko ro­
zumiejącej, która by U a źródłem slly 
mor Inet człowieka, jeąo ostoją w 
chwilach życiowych niepowodzeń, ale 
któri - cerę pozna'e on dopiero wte­
dy, kiedy ją utracił. Czytelnik, cena 
zj 14.

blikował obszerną recenzje pracy 
Witolda Nawrockiego: „O pisarstwie 
Gustawa Morcinka”.

Autor omawia książkę i jej wa­
lory. ale równocześn.e pod' reśla ro­
lę autora „Wyrąbanego chodni a” i 
jego dorobku, nié tylko na źle śląs­
kiego życia literackiego, ale litera­
tury polskiej w ogóle. Stwierdza, że 
„jest to książka o znaczeniu nie tyl­
ko regionalnym”.

Wspominam z o tym również dla­
tego, ponieważ w roku bieżącym 
mija 10 rocznica śmiem Gustawa 
Morcinka. te)

„Poglądy"
W najnowsz-,m numerze „Poglą­

dów” (ni 2) Krystyna Htska-Kwa- 
śniewtez zamieściła obszerny arty­
kuł pt : „W domu autorki „Niezna­
nego kraju”, pośw ęcony muzeum 
— mieszkaniu Zofii Kęs iak-Szat- 
kowskiej w Górkach Wielkich koło 
Skoczowa. Jest to interesujący szkic 
biograficzny o autorce „Krzyżow­
ców".

Praca ta zainteresuje wię< nie tyl­
ko historyków lifjratury. licznych 
sympatyków i wielbicieli utworów 
Zot.« Korsak-Szatki-wskiej, ale w 
równym stopniu miłośników Ziem.

Cieszyńskiej, którą autorka „Dzie­
dzictwa” wybrała sobie za miejsce 
swego stałego pobytu i pracy twór­
czej. te)

„Przemiany"
Kielecki miesięcznik społeczno- 

kulturalny „Przemiany” zamienił 
w styczniowym numerze obs'«ei ny 
artykuł pt. -..Koniakowskie koron- 
karki”. Autor artykułu — Andrze1 
Wierzbowski — przedstawia w nim 
krótką historię koniakowskiegu ko­
ronkarstwa. w iele miejsca poświęca­
jąc znanej twórczyni ludowej zmar­
łej już Marii Gwarkowej. Szczegó­
łowo omen la tez współczesne wa­
runki i osiągnięcia jej następców, 
dzisiejszych artystów — koronka 
rek koniakowskich. te)

„Trybuna Robotnicza"

Andrzej Wrazidło opublikował w 
poniedziałkowej ..Trybunie Robotni 
czej” z dnia 22 .tycznia br. ouszer- 
ny artykuł pt.. „Odchudzająca ku­
racja”... silników i narzędi po­
świecony F bryce Masstyn i Narzę­

dzi Elektrycznych w Cieszynie. 
Sz.ezegolowo omawia autor przede 
wszystkim, sprawy związane- z u- 
spri wnieniem gospodarki materiało­
wej, podjęte w fabryce inicjatywy 
w zakresie oszczędności zużycia su­
rowców, określając je. jako Inicja­
tywy załogi — na wagę miliono 
wych oszczędności. <z)

„Kalendarz Opolski"

„Kalendarz Opolski” na rok 1973 
zawiera sporo materiałów cieszyń­
skich. Redaktor Franciszek Adan ec 
pisze we wstępie do szeregu artyku­
łów, traktujących o życiu polskim 
na Zaolziu. :e jest to plon wizyty, 
jaką złożyli • Polonii zaolzirńbkiej 
dźińłacze Opolszczyzny..,.

Z innych artykułów szczegól.ite 
Interesująca ćla mieszkańca naszego 
regionu jest publikacja w zwiątl.u 
z 10-leciem śmierć i Morcinka pt. 
„Sląs kowi serce i pioro”. Autor, Fu- 
geni usz Kaniok, złożył w ni< j ho: d 
nie tylko Morcinkr w. — pi iar :owi, 
ale i człowiekowi kcóry całym ser- 
cřm ukochał swoją- rodzinną z.emlc 
i jej ludzi. Ç ’

W DNIU 10 TJJTEGO bie­
żącego roku minie 1B0 
lat od ur.idzm Pawła 
Osi eldy. Wśród bojow 
nutów o wolność ludu 
na Śląsku Cieszyń­
skim w pamiętnym 

roku Wiosny Ludów zajmuje on 
czołowe miejsce, toteż przypom­
nienie jeco postaci w te rocznicę 
jest w pe ni l zasadnione.

Historia obeszła się z nim po ma­
coszemu. Szybko rozwijające się 
wypadki 1848 roku, stłumienie ów­
czesnej rewolucji i osadzenie w 
więzieniu wybitniejszych działa­
czy. wśród których znalazł się rów 
niez Oszelda. spowodowały, iż naz­
wisko jego nie utrwaliło się wy­
raźnie na łamach ówczesne! prasy 
i przetrwało przez dłu tie lata je­
tí: nie w pamięci ludu, dla którego 
dobra Oszelda działał i cierpiał. Na 
karty oficjał ici historii nazwisko 
Jego weszło dopiaró w nowszych 
czasach.

Paweł Oszelda pochodził z Nie- 
boi ów koło Cieszyna, gdzie uro­
dził się 16 lutego »23 r. pod chłop­
ską strzechą. Po gimnazjum uczę­
szczał w Cieszynie, a następnie 
udał się na studia medyczne do 
Wledhia. Kończył je akurat w 1848 
r„ kiedy cala Europa zadrżała w 
potadach, pod wpływem rev olucji, 
która nie on.męła także Wiednia. 
Î;dzie wybuchła 15 marga usuwa- 
ąc znienawidzonego Melternicha, 

nazywanego „żandarmem Europy”.
W szeregach rewolucjonistów 

tłumnie stanęła młodzież akade­
micka. a wśród mej i młody dokto 
rant medycyn!’ O-.zelda. Wspomnie 
nia »amietnycK dni wiedeńskich 
utrwali później Orz Ida w swych 
precyz cjnych robótkach, wykony­
wanych w więzieniu szpilbi rskim. 
Pamiątkowe skrzyneczki, inkrusto­
wane słomą, przeznaczone dla naj­
bliższych. iliobi rysunkami pow­
stańczymi i rewoli’cyjoymi. wśród 
których największa wymowę po­
siadać będzie obrazek z podpisem 
„Pódzmy bracia, a zróbmy niewoli 
koniec!”

Wróciwszy latem 1848 r. z Wied­
nia na Sl-sk i przekonawszy się. 
że na wieś śląską nie dotarły je­
szcze hasła rewolucji, rozbrzmie­
wając« pc całej Europie i że pa­
nowie pu dawnemu poc lynają so­
bie z poddanymi chłopnmi. rozpo­
czął akcję had uświadamianiem 
śzc-okich mas chłopskich „Milczeć 
wtenczas, ki< d' mówić trzeba, uz­
nać n ileży obrwat.-iowi za rzecz 
nieprzystojną” — i dlatego jeździł 
tu i ta n i rozmawiał „ze współ­
ziomkami o rzeczach ;iolit cznveh 
i wypadkach zdarzających się w oj

czyźnle naszej”. Urządzał wiece 
chłopskie i rzucał nowe hasła, m. 
in. „Wolność dla wszystkich! Wol­
nym jest nie tylko p m ile i chłop 
nie tylko Niemiec, ale i Polak!”

Chłopi po ws.ach w okolicach 
Cieszyna pod wpływem I Lich ha­
seł. szerzonych przez młodeg > dok- 
tc.a, zaczynają się burzyć. Niszczą 
„barbory”, na których wymierzano 
im razy, przepędzają znienawidzo­
nych „sprowców”. czyli nagania­
czy pańskich i zaczynają sobie urzą 
dzać polowania,łak ło ronili dotych 
czas tylko panowie Po w-dach pow 
stają gwardie narodowi, które ma­
ją być uzbrojone „na podobień­
stwo jeża: nikogo nie obrażać, nie 
zaczepia« ale podobnie jak jeż w

towarzyszy później ścigano i wr- 
ziono. Przytrzymany ncźez policję 
za październikowe wystąpienia, 
tym razem Oszelda wypuszczony 
został na wolność.

Bardzo skąpe wzmianki, druko­
wane na łamach ówezem ij p.-asy 
cieszyńskiej (innych pism poza wy 
mienionymi nie było), me przel - 
zały nam poza tym żadnych innych 
szczegółów. W roku 1850. kiedy re­
akcja całkowicie opanowała juz sy­
tuację czytamy w Stalmachowym 
„Przi ląd -ie Wypadl «iw Politycz­
nych” (nr 4 z dnia 27. IV. 1850., że 
„ż Cieszyna odwieziono przeo dwo 
ma tygodniami do Berna powtórnie 
aresz-owanepo OszeHę. słuchtcza 
medycyny— W areszcie trzymani są

wanym w cieszyńskiej „Sllesli” (15 
VII(’ 1886). przypomni wreszcie O- 
szeldę Stalmach w swym pamiętni­
ku. który drukiem ukaże się do­
piero w 1810 r. I na tym koniec.

Wydawałoby się, że zapomnienie 
i milczenie było jedyną zapłatą, 
jakiej doczekał się Os». Ida u współ 
czesnych s potomnych, ’amiçc o bo 
jowniku o prawa ludu żyła jednak 
wśród prostego ludu.

„Przed laty — opowiada Jan 
WANTULA — gdym pracował ja­
ko hutnik w Trzyńcu, w pewną 
południową przerwę mięctay godzi­
nami pra< y stary robociarz spod 
Jaworowi ,;o opowiadał dawne dzie 
je. ktarr słyszał od swige ojca. 
Między innymi opowiadał o dokto-

W 150-LECIE URODZIN PAWŁA OSZELDY

REWOLUCJONISTA Z NIEBORÓW
LUDWIK BROŽEK

obliczu niebezpieczeństwa najeżyć 
się kolcami i nie pozwolić się ru­
szyć...”

Pamiętny wiec w „solarmaeh 
cieszyńskich, na któ, .n Oszelda 
przed tłumnie z całego cyrkułu 
cieszyńskiego zgromadzoną ludnoś­
cią w sposób zdecydowany wv itą- 
pił przeciwko krzvwdoir społecz­
nym i ustrojowym, odbył się w 
dniu 19 października 1348 r. Prócz 
Oszeldy na wiecu tym U' zemawiali 
także inni pi zedstu i .’i^iele ówcześ­
ni go Towarzystwa Demokratyczne­
go: Frycz, Kołacz k Kozieł i Stal­
mach. Istniały juz wówczas w 
Cieszynie pisma polskie, które wiec 
ten zanotowały („Tygodnik Cieszyń 
ski” 1843. nr 25 i . Nowiny dla Lu­
du Wiejskiego” 11)48, nę 17), przy 
czym „Tygodnik” przebi-g pamięt­
nego w:~ru dość szczegółowo opi­
sał. nie podając jednakże rzeczy 
najważniejszych, bo liczyć się mu- 
siał z ostrą cenzurą. Stalm ich, 
współorganizator tęgo wiecu i re­
daktor „Tygodnika", spisując pod 
koniec swego życia wspomnienia 
o roku 1848, uzupełnił drukowane 
wówczas sprawozdanie „Tygodni­
ka” cenną wiadomością, że Oszelda 
mówi! najbardziej rewolucyjnie i 
nie omieszkał dodać, że Oszeldę i

jeszcze Warosz, burmistrz z Bogumi 
na i dr Kozieł z Puncnwa”. Rów­
nocześnie pojawiają się iisty goń­
cze za Kołaczkiem.

Te dwie wzmianki o wiecu w ro 
ku 1848 i o aresztowaniach w ro­
ku 1850 to wszystko, co o Ouzeldzie 
w prasie ówcz.esnej znajdziemy. A 
archiwalia sądowe w sprawie Ojzel 
dy nie dochowały się. Pokatme 
1 źlko opowiadano sobie, że aresz­
towanego doktora z Nieborów ska­
zano na śmierć, lecz w dro­
dze łaski zamieniono mu karę 
na bezterminowe ci< żkie wię­
zienie, które odsiadywał w naj­
cięższych ówczesnych kazamatach 
austriacki h na Szuilhergu w B :r- 
nie Morawskim. Przesiedział tam 
tylko, cztery lata, lecz i ko wystar­
czyło. by tego twardego cnłopskie- 
go syna zwalić z nóg. Wyszedł zła 
many i schorowany, a zamianowa­
ny, zapewne pod przymusem, lęka 
rzem wojskow’, m, zmarł 26 czei w- 
ca 1864 r„ daleko od stron rodzin­
nych. w Oedenburgu - Szopronie 
na Węgrzech, licząc zaledwie 41 
lat.

Po latach nazwisko Dszeldy 
znajdzie się jeszcze w anonimdwm 
wspomnieniu o roku 1848 druko-

rze « Nieborów, co to nouczał chło 
pów jak się bronić przeciw panom. 
< e larz zniósł pańszczyznę, a pano­
wie chcieli chłopów okminić, roz- 
pr .zczając wieści, że to plotka, ja­
koby ccs.irz pańszczyznę zniósł, bo 
świat bez pańszczyzny nie mógłby 
istnieć, dlatego casarz nie mozę pa" 
szczyzny znieść, (loktoi przyjechał 
Ze -ztudacyje z Wiednia, wiedział 
wszystkie porządki i paragrafy ęe- 
sarckij i zadziwił się, że na SląsKU 
chłopi po staremu pań czi inę od- 
rahiaią, że chłopów drlej zŁ n>c 
m„ją. Doktor był młidy. je­
szcze nie był z panami spikniony 
i tóź mu było luto narodu, że da­
lej taką krzywdę od panów znosi. 
Narodu do ojca doktora, co hył mag­
larzem pl »ma. moc przychodziło 
na płótno albo z robotą, tóź miał 
sposób ludzi pouczać, A nawet w 
innych dziedzinach chłopów pou­
czał, jakie to nowe prawa dla c ło 
pów cesarz nadał. Zrobiło się po­
ruszenie między narodem. Panowie 
w.JH li, że jist źle, tóź doktore 
chrieli na swoją strołę przecią„ 
nąć, a ten się nie dał, tóź go za- 
wrzyli i wywieźli do łych strasz­
ni eh harestów, co są pod zi mią 
dla tych największych zbrodniarzy 
na Szpilhergu”.

Długie milczenie o Oszcldzie 
przerwał w roku 1934 Andrzej Bu­
zek, pochodzący z Końskiej, ogła­
szając na łamach „Zarania SląsKie- 
go” (1934, nr 3) opowiadanie I b 
„Rewolucja w roku 184« w Koń­
skiej”. Kiedy wieści o rewolucji 
w Wiedniu — opowiada Buzek — 
dotarły na Śląsk, zawiniło między 
chłopstwem. Student medycyny O 
sz.elda z Nieborów urządzał wiece 
po ws.ach okolicznych, a nie om.- 
ną! i Końskiej, wszędzie poć burza- 
jąc chłopstwo przeciwko panom 
W Końskiej po jego przemówieniu 
wysłali chłopi deputacie d° zamku, 
ogół zaś stanął przed pa 'knm zam 
kowym w groźnej por1' iwie. * nio- 
pi domagali się zni<>si.mia «a i- 
szczyzny, wydania im „ferwalte*  
ra” î t.sztrofbanku oraz... nioźnoś- 
ci polowania na zające. „Fcrwal- 
tera” w savé ręce nie dostali, bo 
baron umiał rozładować j odmei .- 
nie zebranych „Rewolucja” w Koń 
skiej skończyła się na ogół pogod­
nie: przyniosła chłopom zniesienie 
[.anszczyzny i względną niezależ­
ność i wolność. „Sztrofbank” *a~ 
miéhil się w kupę drzazg.

Pełniej i głębiej zarysowała się 
nam postać Oszeldy w A.ku 1935. 
Wydana wtedy praca Jana Waj ii- 
ły pt. ..Dr Paweł Oszelda, bojow­
nik o wolność ludu w roku 1848” 
(„Zarame Śląski«" 1935, nr 1) przy­
niosła tyle nowych materiałów, że 
śmiało powiedzieć można, iż Wan- 
tuła stał się prawdziw’ m odkryw­
cą tej postaci. Wyszedłszy od tra­
dycyjnych ludowvch wiidomości o 
Oszeldzie. przypomnianych powy­
żej. pomnożył je całym szeregiem 
danych historycznie sprawd o- 
nych i udokumentowanych, które 
w sumie dały biografie działacza, 
o którym do tej pory aię wiedzia­
ło się prawie nic. Wantu1 zdawał 
sobie sprawę z niedostatków swej 
monografii i kończąc ją pisał. „A- 
by opisać przebieg śledztwa i dal­
sze losy w więzieniu, trzeba hy 
iegnąi- do aktów sadowych..., do 
których mimo różnorodnych usiło­
wań nie udało mi się dotrzeć”. Do 
akt ty-h nie dotarł tez nikt z irl 
teresu.iących się później Oszelda. 
prawdopodobnie bowiem bezno- 
wrotnie zaginęły. Do monografii 
Wantuły właściwie do dnia dzisiej­
szego nie dorzucono żadnych no­
wych materiałów. Zasługą wielką 
tego pisarza pozostanie, je był on 
właściwym odkrywcą tej zapomnia 
nej postaci.

150-lecie urodzin Oszeldy, przy­
padaj ice na rok bieżą.w, jest oka­
zją. by pomyśleć o jakimś nowym 
trwalszym uczczeniu DOKTOR 
Z NIEBORÓW — BOJOWNIKA 
O WOLNOŚĆ LUDU.
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Pionierzy ruchu
Przy cieszyńskim Klubie Propozycji 

istnieje zespól działaczy turystycz­
nych. szczególnie zasłużonych dla roz­
woju turystyki i krajoznawstwa na 
sUsku Cieszyńskim. Zespół ten. w 
skład którego wchodzą tacy działacze, 
Jak: Karol Kaleta, Karol Szczepański. 
r|U < W Ko^doń, Klemens Kożbiał, Jan 

J* 1*1 1 Inni, ma na celu populary­
zowanie ruchu turystycznego i krajo- 

nawstwa. współdziałanie w zakresie 
turystycznej, opiniowanie 

4kIubowych w zakresie krajo- 
_?®w8twa. a przede wszystkim reje­
strowanie tych tatków i zdarzeń, któ­
re zaważyły na rozwoju turystyki i 
krajoznawstwa na Śląsku Cieszyńskim. 
i.ZeS«6i wsP6ld*l«łać  będzie z Oddzla- 
JJJ” a w ««czególrości z Kouii- 
■ją Historii i Popularyzacji Turystyki.

(X)

BĘDZIE ? NICH POCIECHA

Słabe warunki śniegowe, nawet w górach, pokrzyżowały piany treningowe młodych narciarzy r. Isteb­
nej. Wychowankowie Tadeusza Maciejczyka nie xał amują jednak rąk i wierzą, że już niedługo hedą 
mogli znowu przypiąć deski. Chcą bowiem, wzorem lat ubiegłych, należeć w tym sezonie do czołówki 

krajowej. • Fot.: Paweł Czupryna.

Kolejny sukces 
saneczkarzy z Istebnej

Na rozmiękłym torze w Istebnej od­
byty się ostatnio kwalifikacyjne za­
wody Śląskiego Okręgowego Związku 
Saneczkowego, w którym startowali 
zawodnicy trzech klubów: LZS Miku- 
szowice, Startu Bielsko i MKS Istebna.

Wśród «5 saneczkarzy najlepszą for­
mę zademonstrowali zawodnicy Isteb­
nej — podopieczni instruktorki Wandy 
BłaźuwskieJ-Macie jeżyk. To oni wła­
śnie wygrywali większość ślizgów. 
Również saneczkarz z Istebnej Tade­
usz Gorzołka uzyskał najlepszy czas 
ślizgu — 20,8 sek.

W grupie młodziczek triumfowała 
Olga Sikora z MKS (50.9 sek.). przed 
swoją koleżanką klubową Marlą Kacz­
marzyk — 60.8 sek. Trzecią była Gra­
żyna Piotrowska z LZS Mi kuszo wice 
— 61,1 sek.

Wśród młodzików najlepszy czas obu 
ślizgów uzyskał Leszek Pyrkosz z LZS 
Mlkuszowlce — 60,2 sek.. przed Broni­
sławem Marekwlcą z MKS — «0,8 sek. 
i Edwardem Kohutem, również z MKS
— 61,4 sek.

W kategorii juniorek najlepszą była 
Teresa Juroszck z MKS — «1.0 sek., 
przed Marią Stanislawek ze Startu 
Bielsko — 61.8 sek. i Marią Kohut z 
MKS — 82,0 sek.

Ślizgi juniorów zakończyły się zwy­
cięstwem Tadeusza Gorzolkl z MKS
— 58,2, przed ' Piotrem Zaraziklem ze 
Startu — 58,8 sek. i Janem Dunatem z 
LZS Mikuszowice — 80,7 sek

impreza wypadła okazale. Mimo 
złych warunków śniegowych, zawod­
nicy jeździli brawurowo i pewnie, (cz)

Warto jechać do Brennej 
na narty

poby-
OIÎT

Bren-
(X)

stwPnïïlny.iWro<,ck ,nformacjl Tury­
stycznej w Warwznwle po raz pierwszy 

n?owym ..Informatorze“ za- 
Brennil dLu*’Zt< «"formację na temat 
Polski inZ«thęCaJf,c nnrclnr7-V z "alej 
walorów rih«riZ3iStarl,a z le| zlrnowych 
walorów Chodzi oczywiście nie tylko 

miejscowość, ale przede wszv- 
° bardz° dogodne dla turystów 

szlaki narciarskie, doskonałe zjazdy 1 
Przepiękne krajobrazy.

TstnleJą tu — zdaniem Tnformato- 
Í? ~ dobre warunki zakwaterowania. 
Hotel „Beskid“ dysponuje 50 miejsca­
mi, natomiast w kwaterach prywat­
nych jest wolnych 250 mletsc. Restau­
racje Oferują doborowe potrawy, m. 
”?■ „roJ . * breńską, specjalność kuch­
ni hotelowej. Brenna posiada również 
dwa wyciągi zaczepowe.

Wszelkich Informacji na temat 
tu w tej uroczej wsi udziela 
POSTIW „Beskidy", telefon 
na 76.

Ośrodek Informacji Tury-

,Informatorze“ za-

W góry po zdrowie
Tegoroczna zima stwarza doskonałe 

warunki do podejmowania pieszych 
wędrówek w nasze Beskidy. Nieste­
ty. większość schronisk beskidzkich — 
szczególnie w okresie tygodnia — świe­
ci pustkami.

Możliwości wycieczkowych jest bar­
dzo wiele. Atrakcyjny może być m. tn. 
..wypad na Blatnią (Błotny), na wy­
sokość 817 metrów. Przytulne, estety­
czne schronisko oraz możliwość „pę- 
azlowania“ na nartach w pobliżu 
achrontska winny stanowić dodatkowa 
zachętę.

Z Cieszyna najlepiej pojechać auto­
busem PKS do Brennej-Bukowej by 
P° dwu godzinach niezbyt forsownej 
wędrówki znaleźć się na szczycie. Mo­
bs stamtąd wracać do Brennej, ale 
cm niej atrakcyjne jest zejście do 

wapienlcy lub Jaworza. (x)

wojewódzkie 
przedsiębiorstwo 

BUDOWNICTWA 
miejskiego w Żorach

Poszukuje pilnie 
kwater 
prywatnych

na terenie Cieszyna dla pra­
cowników zatrudnionych na 
budowie.

Zgłoszenia prosimy, kiero­
wać pod adresem:
Budowa WPBM Żory, 
ul. Bielska 64, 43-400 Cieszyn.

15kr

W! a resztkach śniegu odbyły się 
na Kozińcach 1 w Wiśle-Cen- 

truin mistrzostwa powiatu cieszyńskie­
go w konkurencjach klasycznych. 
Wzięło w nich udział 320 zawodników 
z 5 klubów: LKS Wisla-Jaworzynka, 
Start Wisla, ROW Koniaków, MKS 
Istebna i Kuźnia Ustroń. Zabrakło na 
starcie narciarzy z Goleszowa, którzy 
w tym czasie przebywali na obozie w 
Zakopanem.

Bieg seniorów na 15 km wygrał nie­
zawodny Paweł Gorzołka 7 LKS. w 
czasie 43.27, przed Janem Kawulokiem 
(ROW) — 45,32 1 Jerzym Dragonem 
(LKS) — 45.47. Wśród juniorów grupy 
B najszybciej przebiegi dystans 6 km 
Franciszek Małyjurek z LKS — 24.05, 
przed Stanisławem Zeniną (ROW) — 
24.21 i Antonim Haratykiem (LKS) — 
24.52. Zaś w grupie chłopców (3 km) 
najlepszym był Jan Szturc ze Startu 
Wisła — 17.00 przed Józofcift Solawą
— 17,00 i Stanisławem Kulikiem — 17.34
— obaj z ROW. Bieg młodzików na 3 
km wygrał Czesław Konderla z Kuźni
— 111,21, przed Antonim Kawulokiem 
(MKS) — 18.41 i Antonim Czcpczorem 
(ROW) — 18.47.

Dwubój w grupie A juniorów zakoń­
czył się zwycięstwem Franciszka Ma­
łyjurek z MKS, a w grupie B Andrze­
ja Lazara ze Startu.

Paweł Gorzołka 
wygrywa

Aby przeprowadzić tegoroczne 
mistrzostwa Śląska w konkuren­
cjach klasycznych w Wiśle, trzeba 
było dowieźć śnieg — zarówno na 
trasy biegowe, jak i na skocznię w 
Głęhcach. Trudne warunki śniego­
we, jak również nieobecność kilku 
czołowych narciarzy, Którzy przeby 
wają za granicą, sprawiły.’ że po­
ziom mistrzostw nie był najwyższy.

Z zawodników naszego powiatu 
najlepiej wypadł Paweł Gorzołka, 
który pewnie wygrał bieg na ■ 15 
km. Doi r< 6 lokatę - uzyskał młody 
junior Edward. Holeks*  z ROW Ko­
niaków. Słabiej niż się spodziewano 
pobiegły nasze czołowe juniorki. 
Danuta Haratyk była dooiero pią­
ta, a jej koleżanka klubowa Małgo­
rzata I.egierska — szósta.

Konkurs skoków w grał Bieniek 
ze Szczyrku. Erwin Fiedor z ROW 
był trzeci.

W dwuboju klasycznym zabrakło 
na starcie wszystkich kadrowiczów. 
Zwyciężył I.orenc z KKS, przed Ra 
binem i Fr. Legierekim — obaj z 
ROW.

Ostatnie konkurencje mistrzostw 
odbyły się w ub. poniedziałek. W 
tym dniu rozegrano biegi kobiet na 
10 km i mężczyzn na 30 km W bie 
gu kobiet nonownie triumfowała 
Anna Pawlusiak z BBTS. przed 
Małgorzatą Legierska i Danutą Ha­
ratyk z ROW Koniaków. „Mały 
maraton” piistrzostw zakończył się 
ponownym sukcesem Pawła Gorzoł- 
ki z LKS Wisła — Jaworzynka, (cz)

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO i ARTYSTYCZNEGO 

„CZANTORIA”
ul. Mickiewicza 18 43-430 SKOCZÓW, tęl. 718,418

organizuje

KONKURS 
na sztukę ludową pod nazwą 

Śląsk cieszyński

Do konkursu mogą być zgłaszane tradycyjne 
wyszycia tkanin haftem, wyroby z zakresu ko­
walstwa oraz inne drobne przedmioty ręko­
dzielnicze związane z regionem cieszyńskim.

Wszystkich zainteresowanych konkursem prosi się o na­
desłanie pod naszym adresem na karcie pocztowej zgłosze­
nia z dopiskiem „Śląsk Cieszyński”.

Wszelkich dodatkowych informacji udzielać będą okrę­
gowe muzea, sekretariaty domów kultury, gromadzkie rady 
narodowe oraz kierownicy placówek i sklepów „Cepelia” 
w Cieszynie, Bielsku i w Skoczowie, gdzie można się rów­
nież zapoznać ze szczegółowymi regulaminami. 17kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
szen? < Telefony; rentrais

M-13

WYDAWCA! RSW „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH«1, SL\SKIB 
WYDAWNICTWO PRASOWE. ul. 
Młyńska I, 4O-OS8 KAiOWJtE. 
DRUKi RSW „Prasa — Ks.ąłka - 
Ruch*«.  Prasowe Zakłady Graficz­
ne, ul. Liebknechts 22, 40-083 KA­
TOWIC E. Redaguje: ZESPÓL. 
Adres REDAKCJI; ul. Rynek 12, 

szent —"* r’: «eieiony; rentrais 13-32, redaktor naczelny 18-03 Zgło-
a na ntenumeratę przylmnja Um o nosze. urzędy pocztowe oraz od- 

niirsL nRSW •»Pras« — Książka — Ruch” do 10 każdego mleslaca na 
udzl i « naM,r-?î,n> Wszelkich infoiniacji o warunkach nrpnum*-*A  y 
Książu B placówki pocztowe I oddziały RSW „Prasa —
Zlł,rKa. Ruch” Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca, 

Vr<*ć ”RIonzfó nie <»d powiadamy.Pokład: 21.482 egz. zam. 271/73.

Mistrzostwa powiatu
Bieg juniorek grupy C (5 km) wy­

grała Maria Legierska z ROW — 20,50, 
przed swoją koleżanką klubową Anną 
Śliwka — 22.17 1 Anną Madzia zc Star­
tu — 22,20. Natomiast w grupie B 
triumfowała Bogumiła Legierska, 
Srzed Ireną Fiedor — obie z ROW i 
lar tą Kawulok z MKS. W grupie A 

najlepszą była Irena Gazur z MKS — 
19.12, przed Anną Suszka z tego same­
go klubu — 20.23 i Moniką Kulik 
(ROW) — 20,26. Wśród młodziczek naj­
szybciej pokonała dystans 3 km Mał­
gorzata Blclesz z LKS — 20,23, przed 
Martą Kunc (MKS) — 20.45 1 Jolantą 
Kulik (ROW) — 21.08.

O Ile biegi odbyły się na Kozińcach, 
to skoki rozegrano na skoczniach ige­
litowych w Wiśle-Centrum. Wśród 
chłopców młodszych najlepszą formę 
zademonstrował Gustaw Pilch z LKS 
który za skoki 20 i 21 m uzyskał no­
tę 206 pkt. Drugim był Czesław Ze­
man 7, ROW (skoki 20 i 19.5 m) — no­
ta 104 pkt. a trzecim Henryk Kohut z 
MKS (17 1 18,5 m) — nota 173 pkt.

W grupie chłopców starszych zwy­
ciężył Andrzej Kaminski ze Startu, 
który za skoki 21,5 i 21,5 m otrzymał 
notę 214 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 
Stanisław Żurek z LKS (20 1 21,5 m) — 
nota 198,5 pkt i Roman Legierski 
(ROW) — 196,5 pkt.

Wśród Juniorów grupy B triumfował 
Jan Szturc ze Startu (27.5 i 28 m) — 
nota 184 pkt, przed Pawłem Czyżem 
Z LKS (27,5 i 28,5 m) — nota 180 pkt., 
oraz Tadeuszem Markiem (25 i 26 m)
— nota 172 pkt. W grupie C zwyciężył 
Eugeniusz Gazur z LKS (31,5 1 32.5 m)
— nota 218-6 pkt., przed Marianem 
Kobieluszcm (31.5 i 30.5 m) — 207 8 pkt, 
oraz Andrzejem Kuczerą z MKS (30,3 
1 30.5 ni) — 205,9 pkt.

Wśród seniorów triumfował Erwin 
Fiedor z ROW (33 i 33 m) — nota 232.4 
pkt.. przed Franciszkiem Legierskim
— również z ROW (33 i 32,5 m) — no­
ta 225.7 pkt. 1 Zdzisławem Wojtasem 
(32.5 i 33 m) — 221,7 pkt. (Cz)

ROSłZUKOWRa
LIGA MIĘDZYSZKOLNA

Dobiegły końca rozgrywki I rundy 
w Międzyszkolnej Lidze Koszykówki, 
w których biore udział drużyny ze 
szkół podstawowych i średnich nasze 
go powiatu.

Po I rundzie tabelka drużyn dziew­
częcych ze szkół średnich przedsta­
wia się następująco:

Technikum Bud. Ciesz.
LO-l Cieszyn (I)
LO 1 Cieszyn (II)
ZSZ Cieszyn

3 6
3 5
3 4
3 3

147:32 
06:36 
36:114 
23:120

Najwięcej punktów w tej rundzie 
uzyskały: Teresa Tysler (TB) — 5« 
pkt. Maria Urbaś z teł samej szkoły 
— 49 pkt.. Barhara Geiger (LO - 1) — 
27 pkt., Sylwia Foher (LO-l) — 22 
pkt i Alicja Budniak (TB) — 18 pkt.

A oto tabelka drużyn chłopięcych 
szkół średnich:

O „Puchar Starego Gronia”
Tradycyjnie, jnk co roku. Miej­

skie Koło PTTK w Skoczowie or­
ganizuje w Brennej X11 Zawody 
Narciarskie o „Puchar Przechodni 
Starego Gronia”. Tegoroczna im 
preza odbędzie się dnia 11 lutego, 
o godz. 10. Miej my nad-zieję, że 
aura w tym roku będzie łaskawa 
dla organizatorów i ta cieka­
wa Impreza dojdzie do skutku. Jak 
snble przypominamy, brak śnie­
gu w ub. roku zmusił działaczy 
skoczowskich (dwukrotnie) do od­
wołania zawodów.

Nsjpierw wyruszą na trasę za­
łomu - giganta kobiety i mężczyź­
ni w wieku od 17 do 35 lat, a po­
tem starsi. Z kolei odbędzie się 
slalom - gigant dla juniorek i 
juniorów do lat U, a następnie do 
lat 17.

W zawodach mogą startować 
wszyscy narciarze, turyści, działa­
cze i sędziowie, którzy nie starto­
wali w wyczynowych sekcjach nar 
ciarsklch klubów sportowych od 
co najmniej trzech «sezonów.

Poprzednie XI zawody o „Pu­
char Starego Gronia” odbyły się 
w 1971 roku. W kategorii senio­
rów triumfował wtedy Józef Go­
mola z Ustronia, który zdobył pu­
char już po raz drugi z rzędu. 
Wśród juniorów najlepszym był 
Adam Gruavzyk ^»Skoczowa.

Na zwycięzców puchary,
dyplomy■it-n.ągrtyjy. i,

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Koła Miejskiego PTTK w Skoczo­
wie, Rynek 17 oraz organizatorzy 
przed zawodami w Brennej. (cz)

SYRENĘ 103 — tanio sprzedam.
Chmiel, Koniaków 307. g-19632
PARCELĘ 46 arów, obsadzoną drze­
wami owocowymi, ogrodzoną siatką, 
(kanalizacja 1 energia elektryczna) w 
Goleszowie 473 — sprzedam. Wiado­
mość: Skoczów, Wtślańska 30, tel. 
241. g-19635
SAMOCHÓD, PICK-WARSZAWĘ, Stan 
dobry — sprzedam. Jakubowski, 
Cieszyn, Świerczewskiego 16. g-19626
DOMEK Jednorodzinny w Cieszynie 
— sprzedam. Wiadomość: tel. 17-47 w 
godz. 17 — 18. g-10634
DOM, zabudowania gospodarcze oraz 
3,43 ha pola — sprzedam z powodu 
starości. Po kupnie wolne. Karol 
Dziadek, Simoradz 25. g-10631
PARCELĘ k'dworca Zebrzydowice — 
sprzedam Tel. Skoczów 504, po 16.

g-19522

Młodzieżowe 
mistrzostwa

Zarząd Powiatowy Szkolnego Związ­
ku Sportowego, wspólnie z PKKFiT 
oraz KS „Cieszyn”, organizują indy­
widualne mistrzostwa powiatu cie­
szyńskiego w tenisie stołowym dla 
młodzieży ze szkól podstawowych.

Impreza ta odbędzie się 28 stycz­
nia br„ o godz. 3, w' auli Liceum 
Ogólnokształcącego nr 2 w Cieszynie 
(Plac Wolności).

Zwycięzcy w kategorii dziewcząt 1 
chłopców otrzymają puchary prze­
chodnie, za miejsca od 1 do 3, oraz 
pamiątkowe medale, za miejąca od 
1 do 6.

Zgłoszenia do mistrzostw należy 
przesyłać do dnia 27 stycznia pod 
adresem : PKKFiT, ul. Kochanowskie­
go 7, 43-400 Cieszyn. Wykaz uczest­
ników powinien być potwierdzony 
przez lekarza szkolnego i dyrekcję 
danej szkoły. (cz)

iigonn®

ZWYCIĘSTYZO I PORAŻKA
Pierwsze punkty zdobyli w II run­

dzie siatkarze KS Cieszyn. Najpierw 
pokonali oni Raków Częstochowa 3:0 
(15:7, 15:0, 15:3). Spotkanie to, które 
trwało zaledwie 46 min., było prze­
ciętny rń widowiskiem, a do wyróż­
niających się siaikarry należy zali­
czyć Michalika 1 Hegla rza.
r.*Na  dobrym poziomie stało drugie 
spotkanie z rezerWą Płomienia Mlto- 
wlce, które wygrali goście 3:0 (15:2, 
15:13, 15:10).. Szczególnie zacięte by-

K. PINKÁŠ I J. KUBIEŃ 
STARTUJĄ

W WAŻNYCH TURNIEJACH
Dwaj czołowi szachiści wlślańskie- 

go Startu — mistrz Śląska juniorów 
Jerzy Kubień 1 Karol Pinkas wezmą 
udział w dwóch ważnych turniejach 
szachowych.

Jerzy Kubień został powołany na 
Międzynarodowy Turniej VII Stolic W 
Warszawie. Nasz czołowy szachista 
będzie miał okazję spotkać się z naj­
lepszymi juniorami Europy. Z kadry 
Śląska na ten niezwykle atrakcyjny 
turniej powołano, oprócz szachisty 
wlślańsklego, jeszcze J. Kielczyka z 
Katowic.

Natomiast Karol Pinkas weźmie u- 
dzlał (jako jedyny reprezentant Ślą­
ska) w Ogólnopolskim Turnieju Sza­
chowym o tytuł mistrza Polski, który 
odbywać się będzie w Gdyni, w dniach 
od 4 do 28 lutego.

(CZ)

SAKSOFON — GRASLlTZr. tenor, bia­
ły z połyskiem, stan bardzo dobry 
oraz KLARNET „B” 1 „S” — sprze­
dam okazyjnie Iskrzy czyn 49, koło 
Skoczowa. g-10624
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we w Szczecinie — centrum, dwa po­
koje z kuchnią, z wygodami 1 telefo­
nem, na podobne w Cieszynie, Sko­
czowie. Bielsku, Wiśle, Strumieniu lub 
w okolicach tych miast. Oferty pi­
semne kierować do Redakcji pod 
„Szczecin”. g-19628
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, 5 lat, 
członkowie spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoju ew. mieszka­
nia, na okres 3 lat, w Cieszynie. Wia­
domość: Cieszyn,, Rynek 15, tel. 12-48. 

g-10623
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe. welony, peleryny. Kolińska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackie­
go. g-153366

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 

W CIESZYNIE 
przejęło z dniem 2 stycznia 
1973 roku schronisko dla bez­

domnych psów i kotów. 
Zainteresowani właściciele wy 

mienionych zwierząt, pragnący 
przekazać je do schroniska — 
winni zwrócić się do naszego 
Przedsiębiorstwa telefonicznie 
(nr tel. 17-14) lub osobiście przy 
ul. Liburnia 2a nr Bokoju 16, 
podając adres, skęa ma być 
odebrane zwierzę. 16kr

Gimnastyka ikrobatyczna należy do niezwykle efektownych i wido­
wiskowych dyscyplin sportowych. Prowadzona przez mgr Zdzisława 
Okarmę sekcja akrobntyki sportowej LZS „Technik" zanotowała na 
swym koncie wiele sukcesów w kraju i za granicą. Wprawdzie wicie 
znanych zawodniczek i zawodników odeszło już z sekcji, nie przyby­
ły młode dziewczęta, które na pewno nnwiążą do sukcesów swych 

poprzedniczek. • Fot.: Paweł Czupryna.

LO-l Cieszyn
ZSZ Cieszyn
LO-“ Cieszyn 
TB Cieszyn 
ZSZ FM1NE Cieszyn

« 7 130:301 
« 7 109:181 
« 0 102:190 
« 0 188:153 
4 « 183:218

Listę najlepszych strzelców otwie­
rają: J. Dudek (LO-l) — 88 pkt.. J. 
Bcer (ZSZ) — 73 pkt., M. pljarskł 
(LO-l) — 84 pkt. H. Dziadek (LO-2) 
— 53 pkt., M. Sek (ZSZ) — 50 pkt. (cz)

ATRAKCYJNY MECZ
W ub niedzielę odbył się w Cieszy 

nie atrakcyjny mecz w koszykówce, 
w którym wystaolly dwa czotowe ze­
społy: I-Hgowy Górnik Wałbrzych 1 
H-ligowy ROW,Rybnik. Wygrali ko­
szykarze z Wałbrzycha 94:63. (cz)

WZNAWIAJĄ ROZGRYWKI
W najbliższą niedzielę wznawiają 

II rundę mistrzowską w klasie A 
koszykarze KS Cieszyn. Zespół pro­
wadzony przez trenera Janusza Kuni- 
sza rozegra pierwsze spotkanie w 
Gliwicach, z tamtejszym AZS. (cz) 

ty dwa ostatnie sety. Doskonale za­
grali znowu Michalik i Heglarz oraz 
Nowotarski.

Dnia 27 i 28 bm. KS Cieszyn roze­
gra mecze wyjazdowe z Baildonem 
Katowice i AZS Katowice. Są to spot­
kania przełożone z 10 lutego. (cz)

ŁADNE MECZE
Kolejne zwycięstwa zanotowali na 

swoim koncie siatkarze goleszowskiej 
Olimp L Wygrali oni dwa mecze wy­
jazdowe, gromadząc upragnione punk 
ty potrzebne do awansu do Ust okrę­
gowej. Najpierw pokonali HKS Szo­
pienice 3:1, a następnie wygrali z 
Łlnodrutcm Zabrze 3:0. W obu tycb 
spotkaniach bardzo dobrze zagrali 
Zblznlew Mura» 1 Henryk Scl'.ala.

Następne mećze1 mtstrzo'wskie roze­
gra Olimpia u świtę 3 i 4 lutego br.. 
x RKS Grodziec i Górnikiem Niwka.

(cz)

MASOWE ZAWODY
Co roku działacze Startu Wisła or­

ganizują dlŁ wczasowiczów 1 tury­
stów masowy, błyskawiczny turniej 
szachowy. W tym roku był to już 
dziesiąty turniej, a wzięło w nim u- 
dzlal 64 szachistów.

Wśród seniorów najlepszym był L. 
Clenclala, przed J. Kubieniem i E. Ja­
roszyńskim — wszyscy z Wisły. W 
grupie młodzików triumfował A. Cie­
ślar, przed A. Pinkasem, a w katego­
rii młodzików F. Sęk, przed R. Czy­
żem. Turniej kobiet wygrała Teresa 
Clenclala, przed Ireną Czyi t Graty- 
oą Czyż.

Zwycięzcy otrzymali nagrody ufun­
dowane przez POSTIW Ustroń i 
PKKFIT Cieszyn, (cz)

ZAKŁADOWY TURNIEJ
Zarząd Zakładowy ZMS przy ,.Elek- 

trometalu” zorganizował turniej sza­
chowy, w którym wzięto udział 25 za­
wodników. Zwyciężył Erwin Nowak, 
przed Eugeniuszem Kajzarem, Janem 
Bobiakiem i Emilem Ochodklem.

Zwycięzcy otrzymali dyplomy 1 na­
grody rzeczowe.

KLASA B
W kolejnych spotkaniach klasy B 

Dom Kultury Cieszyn zremisował ze 
Startem Głuchoniemi Pszczyna 3:3, a 
rezerwa KS Cieszyn zremisowała z 
Beskidem 11 Skoczów 3:3. (cz)

WIZYTACJA ZAJĘĆ 
SZACHOY/YCH

Ostatnio w Szkole Podstawowej nr
I w Wiśle bawiła grupa wizytatorów 
Wojewódzkich, którzy zapoznali się z 
formami zajęć pozalekcyjnych prowa 
dzonych przez tę placówkę oświato­
wą. Goście hospitowali m. In. zajęcia 
prowadzone przez kierowniczkę śwlet
II cy Annę Małysz ornz masowe roz­
grywki szachowe z młodzieżą począt­
kującą 1 zaawansowaną, które przed­
stawił Tadeusz Przybyła. (r)

Turniej 
kauczukowej 

piłeczki
Kolo Polskiego Związku Kulturalno- 

Oświatowego w Plosku zorganizowało 
ostatnio zawody w tenisie stołowym. 
Zmierzyły się drużyny z Kół PZKO 
z Jabłonkowa, Mostów, Boconowlc, 
PioseczneJ, Jasienia, Bukowca, Kar­
pę tn ej i Plosku.

Bezapelacyjne zwycięstwo przypadłe 
tenisistom gospodarzy, którzy w 
pięknym stylu wywalczyli trzy pierw­
sze miejsca. Również drużynowo 
zwyciężył zespół Koła PZKO z Plosku.

JO
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O TAŃCU
Mija w tym roku in lat 

od powstania Ama­
torskiego Klubu Ta­
necznego „Qiiu-k" w 
Cieszynie O osiągnie Jach tej 

ruchliwej, żywotnej, a, zkol- 
wiek niewielkiej organizacji 
kulturalnej, rozmawialiśmy z 
założycieli m Klubu — Ed­
wardem Ubdą.

— Byl wtedy jeszcze jeden 
zapaleniec, który „przyłożył 
rękę” do powstania ..Quicka”.

— Mianowicie?
— Krytyna Branny...
— ...dziś pańska małżonka. 

Innymi słowy, nie tylko zgra 
na para taneczna. A propos: 
w ilu turniejach uczestni­
czyły cieszyńskie pary ta­
neczne?

— W 66, w tym w ok. 
dwudziestu reprezentanci 
Cieszvna zajęli pierwsze miej 
sca. zdobywając nadto tytu­
ły: mistrzów Opolszczyzny 
(1970), mistrzów i wicemi­
strzów województwa kato­
wickiego (1970 i 1971). dwu­
krotnie mistrzów i 3 razy 
wicemistrzów Polski Połud­
niowej Mamy też na kon­
cie 2 zwycięstwa w turnie­
jach ogólnopolskich.

— Ile i jakich ’rnprez 
„Quick” był organizatorem?

— Urządziliśmy 26 turnie­
jów tanecznych, w tym 6 o 
mistrzostwo Polski Południo­
wej i 1 międzynarodowy. 
Nadto 70 pokazów tańca to­
warzyskiego w regionach po­
łudniowych naszego kraju, 
przed kamerami TV oraz w 
CSRS. Urządzamy*  również 
kursy tańca. Aktualnie pro­
wadzimy ich 34, w tym 11 
dla młodzieży wiejskiej. Tyl­
ko w ostatnich dwóch latach 
tajniki tańca towarzvskiego 
opanowało ponad 2.ono osób

g nalepo arcflnpura
Dzisiejsze ilustracje przedstawiają fraąmenłv starcco Cie­
szyna: u RÓrv — ulica Armii Czerwonej okoln roku 101(1 z 
widocznymi nie istnie jar v mi już dziś kamieniczkami. U do­
łu — cmentarz żydowski nrzy ul. Ilażlaskiej. Nagrobki w 
większości wykonane były z białego marmuru. Obiekt ten 
— choć nic w Km wvdaniu, w jakim widzimv go na zdję­
ciu — należy do najstarszych w Polsce ernrntarzv żydow­
skich. • Reprodukcje wykonał: Tadeusz Kopoezek. O Ser­
decznie dziękujemy p. Józefowi Moskale z Cieszvna za na*  

desbmie nam archiwalnych zdjęć naszego regionu.

— Klub posiada swych en­
tuzjastów, czy może ich pan 
zaprezentować?

— To nie tylko entuzjaści, 
ale przede wszystkim dzia­
łacze, nie szczędzący trudu 
i pomocy. Są nimi: Krystyna 
Pawlica — prezes Klubu. 
Magcalena Chebda. Ewa Ję­
drzejewska, Piotr Hnrzvk (z 
Czeskiego Cieszyna) i inni. 
7. uznaniem mówi się w Klu­
bie o pomocy udzielanej 
przez członków honorowych, 
jak: Tenesa Nitecka, Jan Cie­
ślar, Kazimierz Fober, Kazi­
mierz Michlik, Robert Mró­
zek, prof. Marian Wieczysty 
i Paweł Zender. (tk)

(/hirew rveZNe
Wszystkie pomieszczenia biu­

rowe w cieszyńskim Ratuszu 
opatrzone s;| widocznymi i czy 
telnyini numerami. Jedynie 
sala ślubów pozbawiona jest 
tabliczki, choć numer swój po­
siada. Crnspudar/a Ratusza fakt Ich starają się ukryć przed 
interesantami urzędu, głownie 
zas przed... ntłWużcńcami.

Młode oary miałyby zapewne 
niejakie wątpliwości, czy w 
decydującej dni iii życia prze­
kroczyć próg pomieszczenia 
opatrzonego... feralna trzynast­
ką... (Ik)

JESZCZE
o cieszyńskich zegarach

O ZAMIESZCZENIU w 
B Bświątecznym numerze 
B-*  GLOSU artykułu p. n. 
JL „Cieszyńskie zegary”, 

otrzymaliśmy on Czytelników 
szereg uzupełnień.

Fabryka Zegarów „Świt”, 
za swe wyroby prezentowa­
ne zimą 1924 roku w Rzymie, 
otrzymała złoty medal od 
organizatorów światowej wy­
stawy przemysłowej. Tygod­
niowo cieszyńska fabryka 
wytwarzała ok. 309 różnego 
typu i przeznaczenia zega­
rów.

W skład kierownictwa Fa­
bryki Zegarów „Świt" wcho­
dził także inż. N. Szafarczyk, 
późniejszy współwłaściciel 
firmy „Ćie;zvńskie budziki". 
Jak Czytelnicy pamiętają, 
w Fabryce Zegarów Jana 
Frankego pracował kilka lat 
Jan Maresz, który założył 
później własną wytwórnię 
zegarów kukułkowych i szo- 
tenowych. Jego „prawą rę­
ką" był F. Geister, zamiesz­
kały w Czeskim Cieszynie.

Zegar stojący w sali posie­
dzeń cieszyńskiego Ratusza 
(chodzący cały miesiąc bez 
nakręcania), jest dziełem Ja­
na Ciompy, byłego głównego 
mistrza cieszyńskiej fabryki 
zegarów. Podobny zegar tego 
samego twórcy zdobił kiedyś 
kawiarnię „Centralną", ale 
dziś wszelki ślad po nim za­
ginął. Duży zegar ciężarko­
wy z tarczą o średnicy 1 m

budował też i montował Jan 
Ciompa dla stacji kolejowej 
Batowice pod Krakowem.

Zegary były produkowi ne 
nie tylko w fabryce. Zanim 
jeszcze takowa powstała, 
czasomierze wytwarzali zdol­
ni zegarmistrze cieszyńscy i 
to na wiele dziesiątków lat 
przed powstaniem w naszym 
mieście firmy Jana Franke­
go (1899) Przykładem może 
być m. in. reprodukowany 
na zdjęciu zegar, wkompono­
wany w obraz (a dokładnie 
w basztę), przedstawiający 
cieszyński zamek około roku 

■1840. Podobnych przykładów 
można by mnożyć dziesiątki.

O starych zegarach pisze 
się zawsze z sentymentem. 
Mają swój urzekający czar. 
Dzisiejsze czasomierze daleko 
odbiegły od wytworów rze­
miosła. Są to twory wybit­
nych specjalistów, nierzadko 
naukowców. „Serca" dzisiej­
szych zegarów, szczególnie 
tych do specjalnych zadań, 
to „krzyżówki” elektroniki, 
optyki! ultradźwięku, filmu 
i superprecyzyjnych, zminia­
turyzowanych mechanizmów.

Serdecznie dziękujemy Ma­
ili Szturc z Wisły-Ma- 
linki, za szereg ciekawych 
wiadomości , o cieszyńskich 
zegarach. ' (I k)

Fot. Tadeusz Kopoezek

GODNE 
pochwały
Trudności kadrowe i w za­

kresie taboru cieszyńskiego 
Oddziału PKS są znane. Tym 
bardziej na uznanie i po­
chwałę zasługuje zwyczaj 
podstawiania, w razie wy­
twarzania się większych 
„korków” w godzinach szczy­
tu, dodatkowych autobusów. 
H uh. tygodniu, w dniu 17 
stycznia, odjechał np. o godz. 
14.50, z ulicy Kolejowej w 
Cieszynie, ponadplanowy au­
tobus do Konczvc-Rudnika. 
Został zapełniony do ostat­
niego miejsca, a więc oka­
zał się w pełni potrzebny.

Dziękujemy za już i pro­
simy o jeszcze. Szczególnie 
przydałyby się dodatkowe 
kursy w soboty, w godzinach 
popołudniowych, kiedy dwo­
rzec autobusowy zmienia się 
w swego rodzaju poligon do­
świadczalny, na którym 
sprawdza się siłę, tężyznę i 
odporność psychiczną. Nie 
tylko pasażerów zresztą, lecz 
również personelu PKS...

(r)

STOP!
Dziecko czeka

na
Do Zespołu Szkól Gastrono­

mii znycli i Hotelarskich w Wl- 
śla-Kopydle uczęszcza sporo 
młodzieży z okolicznych wsi, 
m. In. z Istebnej, Koniakowa 
i Jaworzynki.

Niestety sporo autobusów re­
gularnych linii komunikacyj­
nych PKS nie zatrzymuje się 
na przystanku, mimo, że — 
jak stwierdzają świadkowie — 
nie zawsze są przepełnione.

W tej sytuacji młodzież 
marznie, nie mówiąc już o 
straconych godzinach, które 
przeznaczyć winna na uczenie 
się. Stąd pilna prośba pod adre 
sem kierownictwa PKS o szyb­
ka t skuteczna Interwencje.

(x)

ITNAS kiesi były dwa 
sałasze: jedyn wielki 
na Barąnij, a mały na 
Dupnym. Pamiyntóm, 

jak na tym Dupnym naga­
niali łowieczki do koszora. 
Tam był bacza. ale już ni 
tyn. co mi mama kiesi o nim 
opowiadali.

Po wojnie był już ijnszy, 
ale kiesi, downo, downo tam 
baczowoł strasznie dobry 
człowiek. Aż roz kiesi na­
padli na jego sałasz zbujni­
cy. Było to w nocy. Hute go 
zwiónzali i po adzili na 
pniu.

A ci zbujnicy to też byli 
rozmajci ludzie, nie wszyscy 
byli źli. Kie sie było tizeba 
przed wojskym kryć, tój aji 
nikiery dobry człowiek przi- 
stoł .do zbujników, żeby go 
też to wojsko minyło.

Jak tak tegn baczym wión- 
zali, tóż sie mocowol, bo był 
mocny, a jedyn tyn zbůjník 
powiado:

— ftie wydziyrejeie sie, 
dyć jo was za chwilym pu- 
szczym.

Tyn bacza se pomyśloł: 
„Na kanyż taki dobre sier- 
co u zbůjníka?’ Podziwoł sie, 
ą łod ognia taki tyn odblask 
szeł i uwidzioł. że tyn zbůj­
ník mo stras, .ne pieknóm 
gymbulkym i litościwe wej-

vVKRÖTCE 
II Targi Staroci

Za dwa tygodnie, w nie­
dzielę. dnia 11 lutego, odbę­
dą się w sali widowiskowej 
Miejskiego Domu Kultury w 
Cieszynie II Targi Staroci, 
urządzane przez Cieszyński 
Klub Hobbystów.

I Targi Staroci, które od­
były się 19 listopada ub. r. 
potwierdziły przypuszczenie, 
ze prawie w każdvm domu 
znajdują się różne star i 
nieprzydatne już w gospodar­
stwie przedmioty. które 
skrzętnie zbierają kolekcjo­
nerzy.

Zamiast zatem przeznaczyć 
na zlom lub wyrzucić na 
śmietnik, sprzedać można na 
TARGACH przykładowo lam 
py naftowe, świeczniki, za­
palniczki. fajki, żelazka, wa­
gi, mlvnki do kawy, moź­
dzierze, kufle, szklanki z 
wizerunkami, dzbany, wazo­
ny, ozdobne talerze (i inne

naczynia gospodarstwa do­
mowego), nie używane już 
narzędzia, zegary, zegarki 
kieszonkowe, budziki, pozy­
tywki, instrumenty muzycz­
ne, patefony, hełmy, medale, 
odznaczeni» i odznaki woj­
skowe, sportowe, organiza­
cyjne, okolicznościowe, her­
by, proporczyki, broń i inne 
militaria, książki, czasopisma 
ciekawe druki, mapy, dawne 
widokówki i 'zdjęcia oraz 
wiele, wiele innych.

Organizatorzy pro zą sprze­
dają« ych. by przybyli do Do­
mu kultury na godz. 10. 
Chodzi o umożliwienie przed 
stawicielom Muzeum d ikona 
nia przeglądu oferowanych 
staroci, zaś < złonkom Cie­
sz--ńskiego Klubu Hobbystów 
— zapewnienie prawa pier­
wokupu.

Otwarcie II Targów Staro­
ci nastąpi o godz. 12. (tk)

P
M1RC MAM NIEZŁĄ 
i wiem, te jut parokroć 
GŁOS poruszał sproicę 
śmietniska miejskiego w 
Boguszowicach, biorcą — zu­
pełnie słusznie — w obronę 
okoliczną ludność, skazaną na 

uciążliwe sąsiedztwo.
Primo: Gdy pytają bopu- 

szowwn o bliższy adres, to 
najbardziej charakterystycz­
nym punktem topograficznym 
jest oire wysypiska miejskich 
odpadków oraz nieczystości i 
zwykła się potocznie mawiać: 
„no, wie pan, koło śmietni­
ska’’...

Secundo: Gdy wiatr zahula 
a zdarza się to u nos nader 
często, co lżejsze składniki 
wysypiska roznoszone są po 
całej wsi, tłu! przepraszam: 
po peryferyjnej dzielnicy 
Cieszyna. Raz się pono nawet 
zdarzyło, że, halniak poniósł... 
damskie niewymowne i za­
wlókł je pod okna parnego 
jednorodzinnego domku. A 
działo się to pod ni. obecność 
białogłów. Może Pan sobie 
wyobrazić — Redaktorze, w 
jakich opałach znalazła się 
potem męska połowa domow­
ników!...

Tertio: Mimo zakazów, o 
czym niówią poustawiane ta­
blice, zanewmaiace także 
karanie niesfornych, podpa­
la się przywożone śmieci, a

tfanlefädatäölte!

CZY PRZYSTOI 
do własnego 

gniazda?
dym zatruwa okolicę. Można 
by — zgodnie z ostrzeżeniem 
— karać tych, co podpalają, 
ale kto będzie występował w 
roli egzekutora? Można też — 
dla świętego spokoju — usu­
nąć kłopotliwe tablice i wtedy 
bogitszowianie przestaną się 
uskarżać, że śmietnisko, mimo 
zakazów, pionie w najlepsze...

Boguszowice stały się czę­
ścią składową Cieszyna, nie 
wypada więc chyba, byśmy 
zanieczyszczali własne gniaz­
do...

Głosuję więc za likwidacją 
wysypiska śmieci w tym re­
jonie, w czym popiera mnie 
Inspektorat San-Epid w Cie­
szynie.

Zawsze oddany 
WSZĘDOBYLSKI

USl/VltßClINiJ

GŁOS
Głos w dyskusji na pewnej 

naradzie:
— Jeśli wprowadzi się w 

szkołach wychowanie seksu­
alne, należy pamiętać o tym,, 
żeby jednak nie zadawać 
uczniom do przerabiania za­
dań domowych...

STUDENT
Studenta medycyny, który 

bardziej interesował się sa­
mochodami, aniżeli nauką, 
pyta profesor na egzaminie:

— Co pan zrobi, gdy w 
czasie operacji natraii pan 
na jakąś przeszkodę’

— Zmniejszę szybkoićl
SEKRETARKA

Do mieszkania dyrektora 
dzwoni w pilnej sprawie se­
kretarka. Żona dyrektora 
odebrała telefon i woła do 
męża:

— Antoni! Twoje „godziny 
nadliczbowe” ch-ę z tobą 
mówić...

PROSBA
— No i jak? Lilka przyjęła 

twoje oświadczyny?
— Tak, ale poprosiła, że­

bym trochę zaczekał
— Nie rozuj dem... .
— Powiedziała mi: „Ko­

chany, jesteś ostatnim, za 
którsgo wyjdę za mąż!”.

HISTORIA
— Posłuchaj — mówi ma­

dame Durand, czytając ga­
zetę.

— Pewiun mężczyzna, pra­
wie analfabeta, poślubił inte­
ligentną kobietę. I wie<iz. co 
się stało? Wystarczyły dwa 
lali, żeby został wielkim 
uczonym.

— A ja znałem newnego 
faceta — odpowiada mąż — 
bardzo inteligentnego, który 
poślubił małą idiotkę. I 
wiesz, co się stało? Wystar­
czyły dwa dni, żeby został 
kompletnym osłem.

MODA
Van Dongen, sławny ma­

larz francuski, na pytanie, 
dlaczego głównie maluje 
akty, odpowiedział:

— Ponieważ jest to jedy­
na moda, która nie przemi­
ja.

WYJAŚNIENIE
Funkcjonariusz MO do po­

dejrzanego, u którego w kie­
szeni znaleziono srebrne łyż­
ki, widelce i noże:

— Jeśli nie ukradl pan 
tych przedmiotów, to dlacze­
go ma pan to wszystko w 
kieszeniach?

— Bo w domu nla mam 
kredensu.

ROMEO I JULIA
Młody Romeo ukazuje się 

pewnego wieczoru w oknie 
pierwszego piętra swojej u- 
kochanej.

— Czy jesteś, najdroższa, 
gotowa do ucieczki? — zapy­
tuje głośno.

— Cicho — szepce Julia — 
Papa nas usłyszy...

— Nie bój się. On jest na 
dole i przytrzymuje mi dra­
binę.

SAŁASZ NA DUPNYM
rzyni. I tyn bacza rozważo- 
woł, skiel sie taki chłop- 
czacko młode, niewinne do­
stało miyndzy tych zbujni­
ków. Już sta nic nie odzy- 
woł, siedzioł.

A zbujnicy plóndrowali po 
tym SálasZu. Zabili nejtłóś- 
ciejszóm owcym, uwarzili w 
żińczjci, pojedli, popili, a 
potym tyn herszt pado:

— Nó, teraz trzeba skóńczić 
z tobóm. Ale my nie sóm ta­
cy, jako o nas powiadajóm, 
my też znómy swoi prawa. 
Jak chcesz, tóz Jeszcze przed 
śmiercióm co powiydz, abo 
co babie łodkoż. Mosz ba- 
bym? Mosz dziecka? 

A tyn bacza powiado:
— Ńale dyć mi już o nic 

nie idzie. Ale jakby to było 
jeszcze możne, tóż mi też je­
szcze dejcie zagrać na tej 
trómbie sałaszniczej. Dyć już 
to bydzie moi łostatni grani 
na tym święcie.

Nó i tyn herszt zezwolił. 
Kozoł tego baczym rozwión- 
zać, tyn se stany! wysoko na 
pmoku i zagroł smutnie:

Pódicte haw gazdowie, 
prziszli tu mjechowie, 
łowieczki rzezajóm, 
syreczek papajóm, 
śmietóneczkym tutajóm. 
A potym jeszcze zagroł 

„Zahóczały góry”, żeby to 
nie oyło poznać.

ZIMA 
w przE^KiBtíniacli hiteiGii
W przepowiadanie pogo­

dy wprzęgnięte zosta­
ły współcześnie roz­

liczne przyrządy, ma­
szyny elektronowe, rakiety 

meteorologiczne i sztuczne 
satelity. Tym niemniei me­
teorologia ludowa nie straci­
ła również na znaczeniu. 
Wielowiekowe obserwacje 
przyrody, zachowania zwie­
rząt i roślin, pozwalają na 
snucie, z mniejszą lub więk­
szą dokładnością, prognoz 
pogody na wiele dni na­
przód.

Oczywiście człowiek intere­
sował się i interesuje pogodą 
nie tylko z prostej ciekawo­
ści, lecz przede wszystkim 
dlatego, żeby jej rozliczne 
kaprysy nie stanowiły dla 
niego niespodzianki, żeby nie 
dezorganizowały działalności 
gospodarczej, żeby już 
wcześniej można się było 
przygotować do ujemnych 
skutków np. suszy, ulewy, 
czy niespodziewanych mro­
zów.

Obecnie mamy (przynaj­
mniej kalendarzową) zimę. 
W jesieni „Wicherek” i apew-

niał nas, że będzie wczesna, 
ostra i długa. Jego prognozy 
się nie sprawdziły. Może 
więc sięgniemy do innego 
źródła — meteorologii ludo­
wej?

Starzy cieszyniacy powia­
dają, że:

Jeśli pierwszy śnieg upad- 
nie na mokrą ziemię, to już 
pozostanie, jeśli natomiast na 
suchą — wkrótce stopnieje.

Jeśli pierwszy śnieg spa- 
dnie wczesną jesienią, to 
również wiosna będzie wcze­
sna.

Jeśli w zimie jest mało 
śniegu, latem będzie również 
mało opadów.

Jeśli zima jest śnieżna, lato 
obfituje w deszcze.

Gdy zimą panują zawieje, 
w lecie prawdopodobne sza­
rugi.

Gdy w zimie jest sporo 
szronu, latom są częste rosy.

Jeżeli w początkach zimy 
panowały silne śnieżyce, z 
początkiem lata będą silne 
ulewy.

Wyciąg krzesełkowy na Czantorię w Ustroniu-Polanie eie“ 
szy się dużym powodzeniem. • Fot.: Stanisław Ceranowicz.
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Jaką budowlę — lub jej frag­
ment — przedstawia zdjęcie 
łOTO-KONKUHSU nr 60 oraz 
w jakiej miejscowości obiekt 
ten się znajduje?

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczto­
wych do dnia 3 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Reda kija 
C.t.OSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. 
Rynek 12. 43-400 Ci-szyn

Pomlęd; ■' Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
mideSą prawidłowe rozt iąza- 
n:.< dzisiejszego zadania — roz­
losujemy nagrody książkowe.

Zamieszczone w numerze 
2 (067) zdjęcie przedstawia 
fragment kamieniczek po pra­
wej stronie ul. Trzech Braci w 
Cieszynie.

NAGRODY’ KSIĄŻKOWE!
Za prav idtowe rozwiązanie 

FOTO-KONKURSU nr 59 — na- 
g'odv książkowe wylosowali: 
Tadeusz Storczyk oraz. Emil 
Kwieciński z Cieszyna. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

I tymu zbujnikowi sie tak 
spodobało to grani, że nie 
kozoł tego baczy zaroz zabić, 
ale jeszcze zwiónzać. Siednył 
se ku ogniu, a do zbujników 
powiado:

— Wy se możecie legnyć!
Tych tam do tego nie by­

ło trzeba dwa razy naganiać. 
4 tyn zbujnik tak siedzi przi 
ogniu i roi myślo. Isto sie mu 
spómniało, jak był małym 
chlapieczkym, jako mama na 
noc go bośkala po głowie, 
a powiadała: „Syneczku, jak 
jo umrzym. żebyś też wyroś 
na dobrego człowieka! Żebyś 
też nie robił ludzióm kr ;iw- 
dy, pamiyntej o tym!” I ji k 
sie mu to spómniało. tóż ta­
ki dwie wielki Izy jako gro­
chy spadły na watrym tego 
ogniska. I tak rozmyśloł, 
rozmyśloł, aż przi tym usnył,

A górale, jak posłyszeli to 
grani, tóż co kiery m.oł pod 
rynkóm, to popod. Czi kłoni- 
cym, czi przicióngacz od wo­
zu, czi kij, czi sikiyrym i 
hajda! wygńnym horę na sa­
łasz, na Dupne. Zbujnicy sie 
tego niepozdali. zaczyni u- 
ciekać. A nasi chłopi za ni­
mi. Jednego zbujnika hnet 
przi kolybie zabili, a ci dru­
dzy uciykli aż do Kiczor. 

Górale ich odegnali, wró. 
ciii tak ku ranu. jak sie już 
rozwidniało. Widzórn: bacza 
leży zwiónzany. Wykłoda- 
jóm mu:

— Wiysz, my zabili jedne­
go zbujnika, a inszych my 
przegnali.

Bacza pado:
— Ukożcież mi tego zbuj­

nika.
Jak uwidzioł, że to było to 

pieknf chłapczacko, tóż sie 
ni móg łod żalu utulić. Sko- 
cził do zdrzódełka. prziniós 
wody, umył mu gymbym, 
słożił mu rynce, łoczi nakrył 
powiekami. Tak mu go 
strasznie było żol, że dłógo 
nad nim stół i płakoł. Potym 
wykopoł dziurym, zakopoł 
i przikrvl takim wielkim ka- 
niiyniym. I tam jakisi napis 
wyrył.

Jo, jak żech miała sztyry 
abo piynć roków, toch je­
szcze widziała tym kamiyn, 
a na nim krz.iżiczek. Ale co 
lam było napisane — nie 
wiym.

Opowiadała 13. X. 1911 Zu­
zanna GEBO11 S z Istebnej. 
Na taśmie magnetofon »wej 
zanotował Rohert DANEŁ.
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Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów w Marklowicach, 
którą ostatnio odwiedzili dziennikarze prasy wojewódzkiej 
i krajowej, odczuwa poważne trudności z uzyskaniem opa­
kowań. Zakład uruchomił nawet własną wytwórnie 15-11- 
trowych puszek, ale jest to niewystarczające na potrzeby, 
szczególnie zaopatrzenia rynku. • Fot.: Tadeusz Kopoczek-

P3SŁ0WIĘ W CEMENTOWNI
V7 ub. tygodniu, we czwar­

tek dnia 25 stycznia br.. z 
załogą Cementowni „Gole­
szów” spotkali się posłowie 
Ziemi Cieszyńskie! na Sejm 
PRL — Tadeusz Pyka, se­
kretarz KW PZPR w Kato­
wicach oraz Ryszard Dziopak 
dyrektor naczelny Fabryki 
Sarno« hodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele władz

powiatowych — Zbigniew 
Krajewski — sekretarz KP 
PZPR u'.Cieszynie.oraz Hen­
ryk Gorgosz, przewodniczący 
Frez. PRN w Cieszynie.

W obszernym przemówie­
niu Tadeusz Pyka omówił 
sytuację gospodarczą kr.iiu 
oraz zadania w tej dziedzinie 
w roku bieżącym i latach na­
stępnych. W szczerej i nace­
chowanej głęboką troską o 
dalszy rozwój kraju oraz po­

prawę życia i pracy załogi 
„Cementowni” i mieszkańców 
gminy Goleszów dyskusji, ja­
ka wywiązała się po przemó­
wieniu T. Pyki, poruszono 
najważniejsze problemy tych 
środowisk.

Na koniec spotkania do po­
ruszonych w dyskusji proble­
mów ustosunkowali się po­
słowie — ' Tadeusr Pyl"i i 
Ryszard Dziopak. (z)

Dziennikarskie w:zvtv 
w Fabryce Farb i Lakierów

Jak już informowaliśmy, Cieszyńska Fabryka Farb 
i Lakierów w Marklowicach wyróżniona została spe­
cjalnym dyplomem najwyższych władz partyjnych 
i państwowych, a nadto okolicznościowym listem pre­
miera.

Z tej okazji w zakładzie tym odbyły się ostatnio 
konferencje z udziałem przedstawicieli organów pra­
sowych naszego województwa (dnia 26 bm.) oraz 
dziennikarzy pism centralnych.

Kierownictwo Cieszyńskiej Fabryki Farb i Lakie­
rów oraz aktyw polityczno-gospodarczy zapoznali 
dziennikarzy z osiągnięciami załogi oraz perspektywa­
mi rozwojowymi zakladu. Wiele miejsca poświęcono 
sposobom realizacji podjętych na apel Partii i Rządu 
zobowiązań produkcyjnych, których wartość wynosi 
ponad 67.000.000 złotych, (tk)

POWAŻNA REORGANIZACJA CIESZYŃSKIEGO HANDLU

Badania warunków
bytu ludności

W dniach od 1 do 28 lutego będą przeprowadzane na ♦arenie 
całego kraju, v tyrr także w naszym powiecie, badania wa­
runków bytu ludności. Zostaną nimi objęte wylosowane go­
spodarstwa domowe w takich miejscowościach, jak: Cieszyn. 
Vstroń Wisła. Skoczów, Brenna, Puńcow. Goleszów, Kaczy­
ce, Kończyc Małe, Haźlach, Zebrzydowice, Dębowi-c i Jawo- 
rzynka.

Badanie będzie dotyczyło skladu osobowego gospodarstwa 
domowego (mieszkańcy), dochodów osiągniętych w roku 1972 
przez domowników wirrunków mieszkaniowych oraz wvposa- 
żenla mieszkania w niektóre przedmioty trwałego użytko­
wania. , . , . ,

Organa statystyki państwowej apelują ta ni szyna nosi Inic- 
twem do osób wc hodzących w skład v.l .osowanych go ipo- 
darstw domowych o jak najdalej idące ułatwianie piÿ.y an­
kieterom, którzy zostali upoważnieni do przeprowadzenia ba­
dań. <r>

Jednym z ważniejszych pro 
blemów jest niedostatek 
miejsc w przedszkolach, bo­
wiem ok. 60 dzieci pozbawio­
nych jest jakiejkolwiek opie­
ki w czasie wykonywania 
zajęć zawodowych swych ro­
dziców.

Ponadto istnieje duża liczba 
dzieci. Którvm rodzice mogą 
zapewnić tviko ograniczoną 
opiekę podczas swej nieob sc- 
nn.ści. Nie trzeba dodawać, że 
ideałem jest umieszczanie w 
przedszkolach wszystkich 
dzieci, bez względu na możli­
wość zapewnienia im właści­
wej opieki w domu rodziciel­
skim. Wiadomo, że dzieci ta­
kie wykazują znacznie lepsze 
prsteny w nauce, zwłaszcza 
w klasie pierwszej szkoły 
podstawowej.

Gospodarze Skoczowa czy­
nią obecnie usilne starania. 
bv choć w części złagodzić 
istniejące braki Opracowany 
został program, którr już 
wkrótce umożliwi niewielkie 
powiększenie ilości miejsc w 
istniejących przedszkolach. I

tak. stare “rzed-zkole nr 1 
zorganizuje 5- godzinną grupę 
dla 24 dzieci, natomiast w 
Przedszkolu nr 2, dzięki li­
kwidacji obszernego hallu, 
przyjąć będzie można grupę 
3d dzieci.

Te doraźne posunięcia nie 
wyczerpują programu działa­
nia gospodarzy miasta 51 
tym roku ma si^ rozpor :ąc 
budowa w czynie społecz­
nym 4-oddziałowego przed­
szkola dla 120 dzieci, które 
stanie w miejscu dawnego 
lodowiska przy Al. Mickiewi­
cza (naprzeciw żłobka). O- 
biekt ten budowany Lędzie 
przy współudziale miejsco­
wych zakładów pracy.

Identyczny obiekt wzniesie 
w ramach budownictwa za­
kładowego Fabryka Samo- 
ehodów Osobowych — Kuź­
nia „Skoczów”. Przedszkole 
to w stanie surowym gotowe 
będzie jeszcze w tym roku, 
a uruchomione zostanie w ro­
ku nrzvs»łvm 7 okaltzówano 
je w dzielnicy Zabawa.

(tk)

Skoczów zadba o przedszkolakówPowstało

Egzekutywy KP, desygno- 
wa„i na Konferencję zapo­
znani zostali z zadaniami 
powiatowej organizacji par­
tyjnej w zakresie gospodar­
ki oraz działalności ideowo- 
wychowawczej.

ne rozszerzenie zakre-u wy­
konywanych prac remonto­
wo-budowlanych. Plan prze­
robu na rok bieżący wyraża 
się kwotą 48 min złotych

Siedziba Przedsiębiorstwa 
mieścić się będzie w Cieszy­
nie.

Dyrektorem RPRB został 
mianowany inż. Leonard 
Słowik — dotychczasowy dy­
rektor Powiatowego Przed­
siębiorstwa Remontowo - Bu­
dowlanego w Strumieniu, (r)

I sekretarz KP omówił 
również sprawozdanie z dzia 
łalności powiatowej instancji 
w latach 1971—1972, którego 
pełny tekst wręczono dele­
gatom. (r)

Z połączenie Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Strumie­
niu i Miejskiego Przedsię­
biorstwa Rsmiontowo-Budow 
—♦•'ero w Cieszynie powstało 
ostatnio Rejonowe Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budow­
lane. J< st ono podległe Wo­
jewódzkiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa Komunalnego.

Utworzenie RPRB pozwoli 
na koncentrację sprzętu i 
ludzi, a w efekcie na znacz-

W '.rmach przygotowań 
do Konferencji Pówiatowt i 
PZPR, która odbędzie się 
w połowie bm-, urządzono 
w ubiegłym tygodniu kilka 
spotkan z grupami dpięgą- 
tów, wybranych w trakcie 
ubiegłorocznej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Podczas spotkań, które pro­
wadził I sekr larz Komitetu 
Powiatowego FZPR Jan Cho- 
dura, a w których uczestni­
czyli również członkowie

Spotkania z delegatami
na Konferencje Powiatową PZPR

Rejonowe Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane

Obradował XVI Powiatowy Zjazd ZSl Z CYKLU: NASZE DZiECI

Krótsza droga towaru
od producenta
O

PRACOWANY ZOSTAŁ szczegółowy pro­
gram reorganizacji handlu państwowego, 
który Prezydium WRN w Katowicach za­
twierdziło w dniu 19 października ub .r.

W oparciu o ten program, 
z dniem 1 stycznia 1972 r. 
wyłączona została z Miej­
skiego Handlu Detalicznego 
W Cieszynie działalność ga­
stronomiczna i podporządko­
wana Wojewódzkiemu Przed­
siębiorstwu Przemysłu Ga­
stronomicznego w Katowi­
cach. Natomiast w czasie od 
1 stycznia do dnia 31 grudnia

1973 r. przeprowadzana bę­
dzie sukcesywnie dalsza re­
organizacja sieci placówek 
detalicznych w Cieszynie, po­
legająca na podporządkowa­
niu poszczególnych sklepów 
specjalistycznych branżowych 
przedsiębiorstwom hurto­
wym.

I tak: z dniem 1 stycznia 
b.r Wojewódzkiemu Przed-

no ladę
siębiorstwu Handlu Obuwiem 
cieszyński Miejski Handel 
Detaliczny przekazał 2 skle­
py obuv airze oraz 1 z ga­
lanterią skórzaną (wszystkie 
przy ul. Armii Czerwonej). 
Sklepy z artykułami papier­
niczymi przy pl. Inwalidów 
Wojennych oraz ze sprzętem 
sportowym i zabawkami w 
Rynku przejęte zostały przez 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi. 
Przez Wojewódzkie Pri p<I- 
siębiorstwo Handlu Opaleni 
i Materiałami Budowlanymi

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

czym przyjęto w szeregi 
Stronnictwa 202 członków, w 
tym 85 kobiet oraz BO dziew­
cząt i chłopców, głównie 
członków' ZMW. W dyskusji 
akcentowano konieczność za­
cieśnienia współpracy kół 
ZSL z POP na terenie gmin, 
szczególnie- w zakresie reali­
zacji uchwał KC PZPR i NK 
ZSL w dziedzinie dalszego roz 
woju produkcji rolnej i 
zwierzęcej. Sporo też mówio­
no o potrzebie lepszego zagos 
podarowania użytków zielo­
nych, szczególnie na terenach 
górskich.

Wskazywano, że członko­
wie ZSL winni dać przykład 
w prowadzeniu swoich gos­
podarstw rolnych oraz korzy­
stać ze wszystkich zdobyczy 
wiedzy rolniczej.

Wiele uwagi poświęcili 
mówcy zaopatrzeniu rolnic­
twa w środki do produkcji roi 
nej, postulując, by Spółdziel­
czość samopomocowa w więk 
szym niż to ma dotychczas 
miejsce stopniu dostarczała 
nawozy sztuczne i materiały

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

kresie dalszego rozwoju rol­
nictwa i produkcji zwierzę­
cej przedstawił zastępcą prze 
wodmczącego Prez. PRN Jan 
Kohut.

W okresie sprawozdaw-

W ubiegłej niedzielę, 28 ub. mleslgca, obrado­
wał w Cieszynie XVI Powiatowy Zjazd Zjednoczą 
nego Stronnictwa Ludowego pod hasłem: „Każdy 
ludowiec rzecznikiem postępu na wsi". Ponad 
13C0 członków Stronnictwa cieszyńskiego regionu 
reprezentowało na Zjeździe K2 delegatów.

Referat pol^tyczno-progra- 
mowy Stronnictwa wygłosił 
sekretarz PK ZSL Karol Wą- 
dolny, a referat traktujący o 
zadaniach członków i gmin­
nych komitetów ZSL w za-

L’czestnicy XVI Powiatowego Zjazdu ZSL w Cieszynie, na 
sali obrad. * Fot.: Slarisław Ceranowicz.

Na zdjęciach od lewej: Boleslaw Flanek, Alojzja Kocjan. Franciszka Ernst oraz Jan Bie- 
sok. 1 Fot.: Stanisław Ceranowicz.

7 okazji obchodzonego 
tradyćj jnic Dnia FanJlowťa. 
prezentujemy sylwetki przo­
dujących ludzi zza sklepowej 
lady.

BOLESŁAW FRANEK
Do grona ofiarnych i tiłu- 

goletnich pracowników spół­
dzielczości w' naszym powie­

cie należy B.ile.law FRA­
NEK — kierownik Rolnica»- 
go Domu Tow'.roweio GS 
Skoczów. W handlu spółdziel­
czym piacuje juz od 27 lat, 
początkowa w byłej PSS 
Skoczów, a od 3 lat W' GS 
„Samopomoc Chłopska“ Sko­
czów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2»

radzieckiego oficera

Radziecki gość (drugi z prawej) w towarzystwie sekreta­
rza KP PZPR Tadeusza Tom iczka (pierwsze z prawej) 
oraz dyrektora naczelnego FMiNE Bronisława Czumy 
(pierwszy z lewej), zwiedza zakładową izbę pamięci i roz­

woju. * Fot.: Janina Ciupek.

Z okazji obchodów 28 rocznicy wyzwolenia Śląska i Za­
głębia. gościło w województwie katowickim kilku wyż­
szych oficerów radzieckich z Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich. kiorzy odbyli szereg spotkań z aktywem spo­
łeczno - politycznym oraz młodzieżą szkolną.

Na zaproszenie Zarządu Powiatowego TPPR w Cieszynie 
przybył do naszego miasta w czwartek dnia 25 stycznia 
br.. pik. ttładwiir Maksymowicz. Kłecko. W Fabryca Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w Cieszynie spotkał się 
pik. W. M. Kiecko z aktywem społeczno - politycznym 
zakładu, zwiedził fabrykę o-az Izbę Pamięci i Rozwoju. 
W spotkaniu tym uczestniczył również sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie — Tadeusz Tomiczek.

Płk, W. M. Kiecko spotkał się także z młodzieżą w Li­
ceum im. M. Kopernika w Cieszynie. Szkolny zespół in­
strumentalne - wokalny przywitał radzieckiegc gościa pio­
senką rosyjską, zaś w imieniu młodzieży w języku r. : 
syjskim powitał go uczeń IV klasy — Tadeusz Bu jol. 
Płk. W. M. Kiecko został również przyjęty prz< z prze­
wodniczącego Prezydium MRN w Cieszynie — inż. Jana 
Kuliga, zaś w godz.nach popołudniowych zwiedził ośrodek 
wypoczynkowy w Ustroniu — Jaszowcu oraz Wisłę i Iste- 
biię. (z)

Spotkanie władz 
z zespołem GłOSU

• W siedzibie redakcji GŁOSU dnia 30 ub. m. odbyło 
się uroczyste spotkanie przedstawicieli władz partyj­
nych oraz administracyjnych z dziennikarzami naszego 
pisma. W spotkaniu tym udział wzięli: I sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie Jan CHODURA, zastępca kierowni­
ka Wydziału Propagandy KW PZPR w Katowicach 
Jan POŁUDNIAK, sekretarz KP PZPR Tadeusz TOMI­
CZEK, przewodniczący prezydiów Powiatowej 1 Miej­
skiej Rady Narodowej: mgr Henryk GORGOSZ i Inż. 
Jan KULIG. Obecny był również dyrektor Śląskiego 
Wydawnictwa Prasowego RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” w Katowicach — mgr Karol SZAROWSKI.

Zadania prasy, w tym także gazet powiatowych, 
w świetle Uchwał VI Zjazdu PZPR, sprecyzował na 
spotkaniu J. Południak, natomiast dykektor Śląskiego 
Wydawnictwa Prasowego mówił o osiągnięciach GŁO­
SU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, przedstawiając perspekty­
wy rozwojowe naszego pisma. -

W związku z przejściem do pracy w „Trybunie Ro­
botniczej” dotychczasowego redaktora naczelnego mgr 
Andrzeja NIEDOBY, na stanowisko to, z dniem 1 stycz­
nia br. powołany został mgr Robert DANEL — wielo- 
letn sekretarz redakcji, któremu w czasie wtorkowego 
spotkania dyr. Karol Szarowski uroczyście wręczył akt 
n minzcjjny.

‘od koniec spotkania I sekretarz KP PZPR Jan Cho­
du rp wręczył red. Władysławowi OSZELDZIE list 
Egzekutywy, wyrażający podziękowanie oraz słowa 
uznania la długoletnią uziałalność dziennikarską i spo­
łeczną, życząc równocześnie dalszego aktywnego dzia­
łania oraz owocnej współpracy z GŁOSEM ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ. (o-k)

TYGODNIK NAKŁAD 21.257 EGZ. CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Powiatowy Zjazd ZSL

JAN BIESOK

ALOJZJA KOCJAN

NOWE KOŁO ZMS
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Poważna reorganizacja hnita
wzrosły o

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

reagowanie

Ważne dla mieszkańców wiosek
przyłączonych do Cieszyna

GAZ DLA

rai® GWAŁCICIEL

RODZINA

nią stosunku

Joanna, Ewa

Adamowi Skałce

36 lat.

HENRYK ZALESKI

zdobyła w 
Pisakowi 

Wzorowego

o efektach, 
przyniesie

roku 
niż w 

<cz)

serdeczne podziękowanie skła­
da

POPRAWA OŚWIETLENIA 
ULICZNEGO CIESZYNA

WZOROWE DRUŻYNY 
SPECJALNOŚCIOWE

TROJMECZ 
HARCERSKI

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i współczucie oraz 
wzięli udział w pogrzebie

Wyrazy serdecznego głębo­
kiego współczucia

przestępca za­
wodząc na rę- 

usiło-

dowy Fundusz Ochrony Zdrowia. 
Wszystkie załogi zobowiązały się 
do świadczenia 0,5 proc, swoich 
miesięcznych zarobków. W samym 
tylko bież, roku przekażą one na 
ten cel ponad 825 tys. zł. (sc)

Oddział po przeprowadzeniu reor­
ganizacji działającego w naszym 
miaście WPHS.

W dniu 24 stycznia Zarząd 
Powiatowy ZMS w Cieszynie 
gościł grupę komsomolców — 
studentów z Litwy. Goście ze 
Związku Radzieckiego zwiedzili 
Kuźnię w Ustroniu oraz najcie­
kawsze regiony naszego powia­
tu. Po południu w klubie 
„Kuźnik” spotkali się z akty­
wem ZMS-owskim fabryki.

W poniedziałek. 29 stycznia, 
podobną grupę radziecką gościł 
Zarząd Zakładowy ZMS Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elcktr; cz- 
nych w Cieszynie. Komsoriolcy 
zwiedzili zaklad pracy, miasto 
oraz spotkali się z młodą załogą 
fabryki, (kar).

W ubiegłym tygodniu odbył 
się w Liceum Ogólnokształcą­
cym im. A. Osuchowskiego w 
Cieszynie trójmecz harcerski, 
zorganizowany przez działający 
tam szczep. Przyjemną tę 
imprezę proivrdzila szczepowa 
mgr J. Piskorc’yk. W zawodach 
brałv udział 4 drużyny. Zwycię­
stwo przypaďo w udziale dru­
żynie klasy II. Ona też otrzy­
mała I nagrodę i pamiątkowy 
dyplom, (bn)

PRZYBĘDZIE MIESZKAŃ 
Z NADBUDOWY 

KAMIENIC

Sukcesywnie też opracowywa­
na będzie dokumentacja pod­
wyższania o jedną kondygnację 
szeregu innych budynków w 
mieście. W roku przyszłym gos­
podarze Skoczowa mają defini­
tywnie przystąpić do zabudowy 
luki w południowej pierzei 
Rynku, tzw. „markówki”. Par­
ter tej kamieniczki wykorzy­
stany będzie na urządzenie — 
w połączeniu z sąsiednim bu­
dynkiem — obszernego sklepu 
cukierniczego, bądź baru kawo­
wego. (tk)

wacka, przewodniczący Koła SD 
przy Sanatorium Przeciwgruźli­
czym w Istebnej oraz przewodni­
czący Powiatowego K< mitetu SD 
Franciszek Rychlicki.

przejęty został sklep MHD z urzą­
dzeniami instalacji sanitarnych przy 
ul. Szersznika.

Do dira 1 stycznia 1974 r. 16 skle­
pów z konfekcja, tekstyliami itp. 
przejmie Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżowe, zaś 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han 
dlu Artykułami Gospodarstwa Do­
mowego przejmie 9 cieszyńskich 
placówek handlowych, podległych 
do tej pory MHD.

W tym czasie też Miejski Handel 
Detaliczny w Cieszynie przekaże 
sieć 15 sklepów spożywczych — 
Woj wódzkiemu Przedsiębiorstwu 
Handlu Artykułami Spożywczymi, 
które w Cieszynie utworzy swój

ł
Jak nas poinformował kierów 

nik Urzędu Stanu Cywilnego w 
Cieszynie Józef Stoszek, w ub. 
roku zarejstrowano w księgach 
USC 1361 urodzin, w tym 689 
chłopców i 672 dziewczęta. Łą­
cznie o 100 więcej niż w roku 
1971. Najczęścej nadawano no­
worodkom imiona: Grzegorz, 
Krzysztof, Tomasz, Dariusz, Ka- 
t irzyna, Irena, 
Barbai a.

Załogi przedsiębiorstw handlo­
wych, gartronomicznych, spółdziel­
czości społemowskiej oraz zaopa­
trzenia i zhytu naszego powiatu 
zameldowały o zakończeniu akcji 
deklarowania świadczeń na Naro- PUNKT LEKARSKI DLA 

PIERŚĆCA

RODZI SIĘ 
WIĘCEJ CHŁOPCÓW

rzelak — prezes CZ SOP i Ludwik 
Macaczek — kierownik Wydziału 
Kultury i Oświaty NK ZSL.

Zjazd ZSL dokonał wyboru no- 
wvch władz. Prezesem został po­
nownie Jan Husar, wiceprezesami 
— Roman Kubalok i Jan Zabawski, 
sekretarzem — Karol Wądołny, a 
członkami Prezydium — Bolesław 
Doktór, Jan Kohut, Józefa Kubacz- 
ka, Elżbieta Olszar i Adam Wrze- 
cionko.

Na VI Kongresie ZSL w Warsza­
wie cieszyńską powiatową organi­
zację Stronnictwa reprezentować 
będą: B ilcsław Doktór — dyrektor 
TR z Międzyświecia, prof. Euge­
niusz Gorzelak — prezes CZ SOP w 
Warszawie i Wiesława Fuks — na­
uczycielka, prezes koła ZSL w Dro­
gomyślu. (sc)

kobiercu stanęło 
więcej niż w ro- 
nowożeńców by-

Ponad 40 lat pracuje za sklepową 
ladą Jan Biesok — kierownik 
sklepu z artykułami * gospodarstwa 
domowego w Skoczowie, należącego 
do Oddziału WSS ..Społem" Sko­
czów — Ustroń. Od 1960 r. : atru- 
dniony jest w branży-przemysłowej, 
a od 6 lat kieruje sklepem.

Jan Biesok to nie tylko wzorowy 
handlowiec, ale 1 wychowawca 
młodych adeptów zawodu. Ponad 
10 jego wychowanków pracuje dziś 
na kierowniczych stanowiskach w 
placówkach handlowych Skoczowa, 
Cieszyna i innych miejscowości po­
wiatu.

Sklep AGD jest dobrze zaopa­
trzony, osiąga miesięcznie średnio 
ponad 660 tys. zł obrotu. W ciągu 
ostatnich 6 lat obroty 
blisko 70 proc.

Załoga sklepu AGD 
1969 roku tytuł RPS. J. 
przyznano odznaki: 
Sprzedawcy III. II i I stonnia oraz 
Zasłużonego Pracownika Handlu.

(sc)

składają
Kierownictwo 
1 współpracownicy 
z Hotelu „Pod Jelenim" 
w Cieszynie

F. ERNEST jest kierowniczką skle 
pu pasmanteryjnego nr 49 Oddzia­
łu WSS „Kon -um Robotniczy" w 
Cieszynie. Od ponad 24 lat pracuje 
w spółdzielczości społemowskiej, 
początkowo w branży spożywczej, 
a od 16 lat w branży przemy lowej. 
Prowadzona pod jej kierownictwem 
placówka handlowa jest wzorowo 
zaopatrzona.

F Ernst od ponad 10 lat uczy 
praktycznie zawodu młodzież z 
przyzakładowej szkoły handlowej 
WSS.

Uzyskała odznakę Z łużonego 
Dz.ialacza Ruchu Spółdzielczego 
ora? odznaki Wzorowego Sprze­
dawcy III. II 1 I stopnia. Aktywnie 
uczestniczy w pracach zakładowego 
koła PCK 1 TPPR.

Opracowano już program pod­
wyższenia o jedną kondygnację 
3 kamienic miejskich przy ul. 
Łęgowej w Skoczowie. Przewi­
duje się także zabudowanie luk 
pomiędzy tymi budynkami, dzię 
ki czemu uzyska się 27 miesz­
kań.

Do tej pory Pierściec oraz są­
siednie wioski pozbawione są 
jakiejkolwiek placówki służby 
zdrowia. Chorzy muszą udawać 
się do Skoczowa, bądź zama­
wiać domowe wizyty lekarskie. 
Urząd Gminy Miejskiej w Sko­
czowie rozważa możliwość uru­
chomienia w Pierśćcu punktu 
lekarskiego, obsługiwanego przez 
dojeżdżający tu na kilka godzin 
personel medyczny.
Punkt lekarski ma być urucho­
miony jeszcze w tym roku — w 
byłej siedzibie Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej, (tk)

Obsługa sklępu uchodzi za wzo­
rową. B. Franek umie doradzić na­
wet najbardziej wybrednemu klien­
towi.

Mimo rozlicznych obowiązków 
zawodowych, B. Franek bierze czyn­
ny udział w pracy społecznej w miej 
scu zamieszkania oraz na terenie 
GS. Od ub. roku pełni funkcję II 
sekretarza POP przy GS w Skoczo­
wie.

Posiada wiele dyplomów i wyróż­
nień, między innymi odznakę Wzo­
rowego Sprzedawcy III, II i I stop­
nia.

W dniu 19 stycznia br. utwo­
rzono w Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Gastro­
nomicznego — Oddział w Cie­
szynie Koło ZMS. Liczy ono 76 
członków. Przewodniczącym Ko­
ła wybrany został Władysław 
Labza, z-cą przewodniczącego
— Stanisław Bocek, sekretarzem
— Zofia Rech, a skarbnikiem
— Bernadetta Szewczyk.

Dzięki powstaniu nowego Ko­
ła, cieszyńska organizacja ZMS 
liczy obecnie 68 kół. ilość człon­
ków wynosi około 5.500. (z)

Podobną strukturę handlu pań­
stwowego wprowadzono przed kil­
ku laty — w celach eksperymental­
nych — w województwie wrocław 
skim, gdzie zaobserwowano w efek 
cie poprawę zaopatrzenia, wzrost 
obrotów oraz szybsze 
na potrzeby rynku.

Trudno dziś mówić 
jakie ta reorganizacja 
cieszyńskiemu klientowi. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że ma ona na 
celu stworzenie modelu nowoczes­
nego handlu, w którym nie klient 
będzie szukał towaru, lecz handel 
będzie zabiegał o nabywcę- (tk)

W v'yniku współzawodnictwa 
prow lżonego przez Chorągwią 
Katowice w roku 1971/7.2. t'Tul 
„Wzorowej Drużyny Specjal- 
nościowej” otrzymały następu­
jące drużyny harcerskie Hufca 
Ziemi Cieszyńskiej. 52 DII 
„Czerwonych Beretów” przy 
Technikum Mechanicznym w 
Ustroniu, 85 DH „Służby Zdro­
wia” przy Lic< urn Ogólnokształ­
cącym w Wiśle- oraz 4 DH 
,,Czerwonych Beretów” przy 
Technikum Ochrony Roślin w 
Cieszynie.

Tytuły upoważniają do posłu­
giwania sie proporcem okolicz­
nościowym, natomiast członko­
wie drużyn mogą nosić nara­
mienniki w całości obszyte 
suknem w kolorze swej specjal­
ności. (ar)

Najmłodszą delegatką na X 
Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego jest mgr Barbara Gło­
wacka, mikrobiolog z Sanatorium 
Przeciwgruźliczego na Kubalonce. 
Przed 7 laty ukt ńczyła studia na 
Uniwersytecie Marii Curie Skło­
dowskiej w Lublinie, a od 6 lat 
pracuje w istebniańskim Sanato­
rium. Kieruje iednym z najwięk­
szych w województwie laborato­
riów analitycznych, jest także 
przewodniczącą tamtejszej Rady 
Zakładowej.

Ż jej inicjatywy pi wiltnlo przed, 
rokiem przy »anatori- m Koło 
Stronnictwa Demokratycznego, 
które liczy już ponad 20 człon­
ków i należy do lepiej pracują­
cych w powiecie.

Oprócz tego mgr Barbjra Gło­
wacka jest członkiem Penum Za 
rządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Służb” Zdro­
wia w Katowicach, a ostatnio we 
szła także w skład Powiatowego 
Komitetu Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia.

Jest sumienna i obowiązkowa, 
wymagająca w st< sunku do pod­
władnych. ale równocześnie kole­
żeńska. (cz)
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Dzięki jego inicjatywie i opera­
tywności Rolniczy Dom Towarowy 
należy do najlepiej, zaopatrzonych 
placówek handlowych pionu spół­
dzielczości samopomocowej nasze­
go powiatu. Pracuje bez mank i su- 
perat, przekracza miesięczne plany 
obrotu.

śp. Janiny 
STUDNICKIEJ

wydatną pomoc 
zakładów pracy.

(tk)

sterroryzowane1 że ją udusi, jeśli ta 
się ruszy z miejsca w ciągu S minut, 
oddalił się w nieznanym kierunku.

Kobieta natychmiast zaalarmowała 
milicją 1 podała dokładny rysopis ra­
busia - gwałciciela.

Te! samej nocy, około godz. 3.39, 
patrol milicyjny zauważył w Wiśle 
Obiazcu zdążającego w kierunku U- 
stronia mężczyznę, który dokładnie 
odpowiadał rysoptsoó/1, podanemu 
przez zgwałconą. Osobnikiem tym o- 
kazał się 36-letnl Stani ilaw MacieJl. 
czek, stały mieszkaniec Skoczowa. 
Bezpośrednio przeprowadzona kon­
frontacja 1 wynikł badania lekarskie­
go obciążyły Stanisława Maciejlczka. 
Został więc zatrzymany, a następnie 
na polecenie prokuratora aresztowa­
ny.

W trakcie postępowania karno -

yfvdiťal Rolnictwa i Leśnictwa Pre­
zydium PRN, znajdując z się przy 
Kochanowskiego 7, z1 wejściem także 
od ul. Szerokiej. Natomiast służba 
rolna tego Wydziału, działająca wy­
łącznie dla potrzeb mieszkańców 
miasta Cieszyna, mieści się w gma­
chu Ratuss a, I piętro, pokój nr 5.

Sprawy związane z. budownictwem 
Indywidualnym załatwia/ można w 
Wydziale Budownictwa, Urbanisty­
ki 1 Architektury w gmachu Ratu­
sza, TI nietro, pokój nr 23.

Przydziały materiałów budowla­
nych dla potrzeb budownictwa in­
dywidualnego załatwia Wydział Gos 
podarki Komunalnej i Mieszkanio­
we! przy ul. Ratuszowej 1 (parter).

Wymiary podatków 1 opłat załat­
wia Wvdzieł Finansowy (gmach Ra­
tusza, I piętro, pokołę 20 do 21).

Sprawv lokalowe 1 mieszkaniowe 
— Wydział Snraw Lokalow”ch, 
gmach Ratusza, II piętro, pokój 24.

Oprócz tego w przyłączonych do 
miasta wioskach swe funkcje nełnią 
nadal dotychczasowi sołtysi, którzy 
unr-wnieni są do wydawania, zaś­
wiadczeń o pochodzeniu zwierząt 
oraz do przyjmowania opłat podat­
kowych.

O sposobach załatwiania formal­
ności w Prezvdium MRN w Cieszy­
nie mieszkańcy przyłączonych do 
miasta wiosek informowani są obec­
nie na spotkaniach środowiskowych. 
Ponadto Prezydium MRN przygo­
towuje specjalny informator (druko­
wany na oowielaczu), który za po­
średnictwem dzieci szkolnych dorę­
czony zostanie wszystkim mieszkań­
com przyłączonych do Cieszyna wio­
sek. Bodzie w nim mowa o sposo­
bie'załatwiania spraw oraz komne- 
tencil poszczególnych v”'działów ad­
ministracji terenowej, (tk)

Z nadejściem wiosny rozpo­
częte zostaną prace, związane z 
modernizacją oraz zagęszcze­
niem oświetlenia ulicznego w 
Cieszynie. Oprócz ustawienia 
wielu nowych lamp, przystąpi 
się do budowy kable wego zasi­
lania punktów świetlnych ,W 
energię elektryczną.

W wielu miejscach, szczegól­
nie na placach, ustawione zosta­
ną wysokie maszty oświetlenio­
we, zaopatrzone w „korony”, 
złożone z kilkunastu mocnych 
lamp rtęciowych. Podobne ma­
szty oświetlają place i ulice Ka­
towic oraz szeregu innych miast 
naszego województwa.

Z ich wykona, iem wiązać się 
będzie .lednak szereg trudności. 
Niemożliwy będzie np. w ca­
łości transport gotowego ma­
sztu oświetleniowego*  natomiast 
jego montaż przeprowadzony 
musi być na miejscu. Gospo­
darze miasta liczą w tym wy­
padku na 
miejscowych

przygotowawczego okazało się, że Sta 
niSław Maciejlczek był już w przeszło 
śct kilkakrotnie karany, w tym za 
napad rabunkowy. Za kradzii ż popeł­
nioną w wa "linkach recydywy wyro­
kiem Sądu Powiatowego w Cieszynie 
z dnia 30. 1- l970 r- została mu wy­
mierzona kara 2 lat pozbawienia wol­
ności którą odbył w całości w okre­
sie od 12. 3. 1070 r. do 12. 3. 1072 r.

Pod koniec ub. roku Stanisław Ma­
ciejiczek stanął znowu przed Sądem 
Powiatowym w Cieszynie. Na rozpra­
wie oskarżony nie przyznał się do wi­
ny, twierdząc w naiwny sposób, że 
zaszło jakieś nieporozumienie i stał 
się ofiarą fatalnej pomyłki. W świetle 
zebranego w sprawie materiału dowo­
dowego wina oskarżonego nie budziła 
jednak żadnych wątpliwości.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd uznał 
Stanisława Maciejlczka winnym 
wszystkich zarzucanych mu czynów 1 
skazał go na łączną karę 8 lat pozba­
wienia wolności oraz zarządził poda­
nie wyroku do publicznej wiadomo­
ści.

Wyrok stał się prawomocny, a nie­
bezpieczny rabuś 1 gwałciciel został 
na dłuższy okres odizolowany od spo­
łeczeństwa.

Na ślubnym 
446 par — o 10 
ku 1971. Wśród 
ło 20 obcokrajowców (17 oby­
wateli CSRS, Bułgar, Anglik 
pochodzenia hinduskiego i mie­
szkaniec NRF). Najstarsza para 
liczyła 150, a najmłodsza

Zarejestrowano w uh. 
667 zgonów, o 125 mniej 
roku 1971.

MIESZKAŃCÓW 
GROMADY

władnlć. Napadnięta krzyczała 1 bro­
niła alę zajadle — wówczas napastnik 
zaczął ją dusić, oświadczając, że o ii? 
nadal będzie stawiała opór, pozbawi 
Ją życia. Przerażona zaistniałą sytu­
acją kobieta przestała się bronić i do­
puściła do odbycia z '
cielesnego.

Po dokonaniu gwałtu 
pytał, która godzina, a 
ce zgwałconej ładny zegarek, 
wał go zedrzeć z jej ręki. Gdy mu >lę 
to nie udało, zaczął znowu grozić u- 
duszenlem. Kobieta prosiła swego 
prześladowcę, by pozostawił jej zega­
rek, gdyż stanowi dla niej bardzo cen 
ną pamiątkę, lecz gdy prośba ta oka­
zała się bezskuteczna, spełniła jego 
polecenie i wręczyła mu jedyny war­
tościowy przedmiot, jaki posiadała.

Przestępca po wyrwaniu ze ściany 
przewodu telefonicznego i zagrożeniu

REPORT 
TERA

DELEGACI
na X Kongres SD Z dniem 1 stycznia br. obszar 

mSarta Cieszyni powiększony 
został l dotychczasowe wi ie: 
Boguszowice, Kalembice, P ist- 

wiska, Krasną oraz Mnisztwo. Wios­
ki te do niedawna wchodziły w 
skład trzech gromad, natomiast obe­
cnie adn**nistrac"jnie  podlegają Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Cieszynie.

Nie wszysjy mieszkańcy przyłą­
czonych do Cieszyna wiosek wiedzą, 
w jakich wydziałach Prezvdium 
MRN załatwiać mogą różne sprawy 
i formalności, z którymi do tej pory 
udawali się do prezydiów gromadz­
kich rad narodowych.

Warto zatem zapamiętać, że wszy­
stkie Wydziały Pre-ydium MRN w 
Cieszynie przyjmują interesantów 
codziennie, za wyjątkiem sobót oraz 
świąt, w nastęnujących godzinach:

W poniedziałki i czwartki w go­
dzinach od 8 do 12 oraz od 14 do 16, 
zaś we wtorki, środy i piątki w cza­
sie od 8 do 12. Wyjątek stanowi Wy­
dział Spraw Lokalowych, który in­
teresantów przyjmuje tylko w po­
niedziałki i czwartki w godzinach 
od 10 do 16.

W sprawach skarg I wniosków 
mieszkańców Cieszyna przyjmują 
członkowi« Prezvdium MRN oraz 
ws’vscv kierownicy wydziałów w 
każdy czwartek w godzinach od 15 
do 17.

A teraz kilka informacji na te­
mat zlokalizowania poszczególnych 
wydziałów Prezydium MRN oraz 
spraw, które załatwiają: .

Sprawy meldunkowe załatwia Biu 
ro Eewiďencji Ruchu Ludności znaj- 
duiące się przy ul. Srebrnej 1 (par­
ter). ,

Sprawy rolnictwa załatwia działa­
jący wspólnie dla miasta i powiatu

W roku 1973 nastąpi zakończe­
nie gazyfikacji Nierodzimia i 
Lipowca. Program prac przewi­
duje doprowadzenie gazu do 550 
budynków mieszkalnych. W la­
tach 1970—1972 otrzymali go już 
mieszkańcy 155 budynków. Pra­
ce przebiegały sprawnie, co za­
wdzięczać należy m. In. wyko­
nawcy, którym było Bielskie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sa­
nitarnych.

W roku bieżącym roboty kon­
tynuowano w dzielnicy od POM 
w Nierodzimiu do granicy wsi 
Bladnice i Harbutowice oraz 
częściowo w Lipowcu. Ogółem 
ułożono 8 km sieci gazowej, w 
wyniku czego podłączono do 
niej 45 budynków.

Koszt wszystkich prac wy­
niósł dotąd 960 tys. złotych. 
Wartość prac ziemhych, wyko­
nanych w czynie społecznym 
przez ludność, stanowi ok. 210 
tya. złotych, (r)

W
 dniach od 9 do 12 lutego 
obradować będzie w War 
szawie X Kongres Stron­
nictwa Demokratycznego. 

Powiatową .organizację Stronnic­
twa reprezentować będzie na 
Kongresie 3 delegatów wybra­
nych na Konferencji Wcjewódz- 
kiej SD. Są to: mgr Alicja Ryn- 
carz — nauczycielka Liceum 
Ogólnokształcącego w Wiśle, se­
kretarz Miejskiego Komitetu SD 
w tym mieście, mgr Barbara Gło-

Alojzja KOCJAN należy do rzędu 
najstarszych pracowników Miej­
skiego Handlu Detalicznego w Cie­
szynie. Pracę w zawodzie handlow­
ca rozpoczęła w 1947 roku w Po­
wszechnym Domu Towarowym, a 
następnie kontynuowała ją w MHD. 
w branży spożywczej, w której pra­
cuje do dziś. Od. kilkunastu lat A. 
Kocjan sprawuje funkcję kierow­
niczki sklepu nr 10 (winno -cukier­
niczego) w Rynku.

W kierowanej przez nią placówce 
panuje zawsze wzorowy porządek, 
zaopatrzenie na dobrym poziomie, 
a obsługa sklepu sprawna i facho­
wa.

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego 1 Usług przyznało jej brązo­
wą, srebrną i złotą odznakę „Wzo­
rowego Sprzedawcy“.
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budowlane bezpośrednio do zagród 
chłopskich oraz odbierała wyprodu­
kowane przez rolników produkty 
roinc i hodowlane.

Padlo też sporo głosów krytycz­
nych pod adresem kółek rolniczych 
i GS. Wskazywano na niepokojące 
zjawisko Rozszerzenia usług trans­
portowych KR na rzecz przemysłu, 
złą jakość wykonywania prac po- 
lowych i pielęgnacyjnych. Krytyko­
wano też złą gospodarkę niektórych 
kółek rolniczych, których pracowni­
cy niszczą maszyny i narzędzia rol­
nicze.

Na Zjeździe ZSL przemawiali: 
Stanisław Ząbek — sekretarz KP 
PZPR, Francis-.ek Rychlicki — p<-.e 
wodniczący PK SD, Eugeniusz Go-

W
NOCY z 23 na 29. 8. 1972 
pracownica pewnego przedsię­
biorstwa pań-twowego pełniła 
dyżur w niewielkim pomie­
szczeniu służb *wym  w Wiśle. Około 

godz. 1 w nocy, czytając gazetę, usły­
szała nagi« kroki za oknami, a nas ęp 
nie energiczne dobijanie się do drzwi, 
stcjicy za nimi mężczyzna prosił o 
wpuszczenie go do pomieszczenia 1 u- 
możliwlenle mu skorzystania w celach 
osobistych z telefonu służbowego.

Pracownica kategorycznie odmówi­
ła 1 skierowała przybysza do pobli­
skiej rzeźni, gdzie również znajduje 
się służbowy telefon, a nocny dyżur 
pełni mężczyzna. Nieznany osobnik 
rzeczywiście odszedł, lecz po chwili 
wrócił, oświadczając, że telefon w 
rzeźni jest nieczynny. Gdy ponowne 
prośby Intruza o wpuszczenie go do 
pomieszczenia okazały się bezskutecz­
ne. zaczął kopać w drzwi 1 szarpać 
klamką. Kobieta. widząc grożące JeJ 
niebezpieczeństwo, -odniosła sluchaw. 
kę,” oświadczając, te wezwle milicję.

W tym momencie jednak nieznany 
mężczyzna szarpnął, wyrwał zamek u 
■lrzw‘ 1 wtargnął do pomieszczenia. 
M^stepn'e zřasil śwta*lo  i w kiecająr 
'.toblecie ręce do tyli , pow- K ją na 
yadłogę. usiłując sw„ją ofiarę obez-

w związku ze zgonem

JEGO MATKI

KOMSOMOLCY 
W CIESZYNIE

RABUS
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l uruc Egzekutywy
KP PZPR

• PRZEBIEG WYKONANIA ZADAŇ INWESTYCYJNYCH 
W PRZEMYŚLE I ROLNICTWIE W ROKU 1972 • INFORMA­
CJA O ZOBOWIĄZANIACH PODJĘTYCH W ODPOWIEDZI 

NA LIST SEKRETARIATU KC I PREZYDIUM RŻĄDU

W dniu 26 stycznia odbyło się 
kolejne posiedzenie Egzekuty 
wy Komitetu Powiatowego 
, PZPR, poświęcone prawie w 
całości sprawom gospodarczym.

Zasadniczym punktem porządku 
obrad była ocena wykonawstwa za 
dan inwestycyjnych w roku 1972. 
Wypadło je realizować w trudnych 
warunkach, dawał się bowiem we 
znaki niedobór mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstw budowlano - mon­
tażowych, co prowadziło do szeregu 
napięć i zachwiania ogólnej równo 
wagi inwestycyjnej.

Mimo 1 > samodzielne jednostki 
przemysłom, e planu centralnego wy 
inmïstaty Planowane nakłady w 
1U5.2, a zakłady przemysłu tere- 

owego w 99 proc. Gorzej wyglą- 
sytuacja w spółdzielczości pra- 

y, gdzie przerób wyniósł tylko
* , Proc*,  jak również w spółdziel 

czości mleczarskiej, w której za­
awansowanie wykonawstwa planu 
osiągnęło 75.4 proc.

Planowane nakłady na spółdziel- 
cze butł°wnictwo mieszkaniowe zo­
rały zrealizowane w 91,8 proc. 
Przekroczyła swoje zadmia w za­
kresie robót Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Cieszynianka”, która nie 
wykonała wszakże zadań rzeczo­
wych. Planowano mianowicie prze­
kazać do eksploatacji 4 budynki o 
180 mieszkaniach, a faktycznie od­
dano do użytku 3 budynki o 120 mie 
szkaniach.

Ogromne zaległości nowstały przy 
wznoszeniu bloku mieszkalnego w 
Strumieniu. którego inwestorem 
jest Spółdzielnia Mieszkaniowa „Za 
cisze” z Us<ronia, wykonawcą na­
tomiast p,r,"’3 w Strumieniu. Za­
awansowanie robót wyniosło tam 
tylko 40,2 proc. Jeszcze gorzej wy- 
gladą sytuacja z budową bloku 
mieszkalnego wchodzącego w skład 
osiedla przy ul. Góreckiej w Sko­
czowie, gdzie wykonano zadania

ustalone na rok 1972 w zaledwie 
7,3 proc.

Nie wykonano także w pełni pla 
nów inwestycyjnych w dziedzinie 
handlu i transportu, pomyślnie na 
tomiast przebiegała realizacja czy­
nów społecznych, obejmujących 
głównie budowę domów nauczy­
ciela, szkół, wodociągów, gazocią­
gów, boisk sportowych, strażnic, 
dróg itp.

Inwestycje o charakterze budo­
wlanym w zakresie rolnictwa wy­
konane zostały w 102.5 proc. Zrea­
lizowały swoje zadania spółdzielnie 
mleczarskie, spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu, a kółka rolnicze 1 
spółdzielnie produkcyjne nawet je 
przekroczyły. Dzięki wysiłkowi in­
westycyjnemu tych ostatnich moż­
na było m. in. rozpocząć przedter­
minowo tucz 200 tvs. szt. brojle­
rów w RSP Górki Wielkie.

* * *
Jak wynika z przedstawionych 

Egzekutywie danych, zobowiązania 
podjęte przez zakłady pracy mia­
sta i powiatu w odnowiedzi na list 
Sekretariatu KC i Prezydium Rzą­
du uzyskały dotychczas wartość 1 
193,7 min zł. Prawie wszystkie zo­
bowiązania wykonywane są na dro 
dze bezinwestycyjnej, dzięki pod­
noszeniu wydajności pracy, oszczęd 
ności materiałów i obniżce kosztów 
produkcji. Cenne wydaje się uru­
chamianie nowych rodzajów i asor 
tymentów produkcji, czvm może 
sie pochwalić m. in. FMiNE oraz 
„Juwcnia”, jak również podejmo­
wanie produkcji antyimportowej, 
do której przygotowują się Sko­
czowskie Zakłady Przemysłu Weł­
nianego oraz Odlewnia FSM w Sko­
czowie.

♦ • •
Egzekutywa KP podjęła również 

kilka decyzji kadrowych i omówi­
ła niektóre sprawy organizacyjne.

(r)

PRÓCHNICA ZĘBÓW jest 
schorzeniem nękającym ludz­
kość od najdawniejszych cza­
sów. Jej ślady znajdywaho na 
czaszkach kopalnych okresu ka­

miennego i brązu oraz na zębach 
mumii egipskich. U ludów pierwot­
nych zanotowano próchnicę u bar­
dzo małego pdsetką badanych cza­
szek. Odsetel; zwiększa się znacznie 
wśród ludów cywilizowanych, u 
których zmienia się sposób odży­
wiania, odbiegający daleko od na­
turalnego. Obecnie próchnica zę­
bów przybrała takie rozmiary, że 
uważa się ją za chorobę społeczną.

Mimo rozlicznych badań nauko­
wych, brak dotychczas teorii, któ­
ra mogłaby wyjaśnić przyczyny, 
mechanizm i rozwój procesów cho­
robotwórczych, prowadzących do 
powstawania próchnicy. Jakkol­
wiek manifestuje się ona w obrę­
bie zębów, jest jednak chorobą 
ogólną ustroju. Zmiany, które pow- 
stają w tkankach twardych zęba, 
zależne są od stanu i czynności 
układu nerwowego. Dużą rolę od­
grywają czynniki wrodzone, wa­
runki bytowe, mieszkaniowe, pra­
cy, higiena osobista, sposób 'odży­
wiania się, choroby matki w okre­
sie ciąży, awitaminozy, choroby na­
rządu krążenia, krwi, układu ner­
wowego i gruczołów wewnętrzne­
go wydzielania, okres porodu, ilość 
dzieci z jednej ciąży, okres poda­
wania soków owocowych, jarzyno­
wych i surówek.

Badania statystyczne różnych 
krajów zgodnie wykazują znaczny 
wzrost zapadalności na próchnicę, 
i to zarówno pod względem zwięk­
szonego odsetka zębów dotkniętych 
próchnicą, jak i wcześniejszego wy­
stępowania pierwszych ubytków 
próchniczych. Dzieje się tak mimo 
szerokiej opieki stomatologicznej, 
na którą poszczególne państwa 
przeznaczają olbrzymie sumy. Za­
chodzi więc konieczność stosowania 
środków profilakt’ oAjych. .

Racjonalna profilaktyka próch­
nicy powinna rozpocząć się już w 
okresie płodowym, gdyż rozwój ja­
my ustnej i zębów zaczyna się we 
wczesnym okresie ciąży. Duży 
wpływ na uzębienie d.iecka mają 
choroby zakaźne i sposób odżywia­
nia się matki w ciąży. Decydujące 
znaczenie ma równie sposnn odży­
wiania się dziecka. Sti tystyka wy-

FLUOR 
w walce 
z próchnica

JAN PUSTELNIK 
lekarz — dentysta

kazuje, że u dzieci karmionych 
sztucznie zapadalność na próchnicę 
jest o !8 proc, wyższa. Małe dziec­
ko, które przeszło już na normalne 
żj wieni-, powinno jeść pieczywo z 
mąki p< Inoziarnistej (gruby prze­
miał). Pier-vwo talłie z-wiera du­
że ilości witamin Bl i B2, wymaga, 
większej pracy aparatu zębowego i 
jest mniej lepkie, co pozwala na 
lepsze samooczyszczanie zębów.

Słodycze zwiększają poziom wę­
glowodanów we krwi i ślinie, co 
sprzyja rozwojowi próchnicy. Dla­
tego też dziecko nie powinno otrzy­
mywać między posiłkami żadnych 
słodyczy, lecz owoce i surówki. Sło­
dycze mogą być podawane tylko 
przy głównych posiłkach. Posiłki 
należy tak podawać dzieciom, aby 
ich konsystencja zmuszała je do 
silnego i dokładnego żucia. Jest 
rzeczą oczywistą, że od 3 — 4 roku 
życia począwszy, uzębienie dziecka 
musi znajdować się pod stalą 
opieką stomatologiczną.

Nauki bezspornie udowodniła, że 
fluor posiada uodparniające działa­
nie przeciwko próchnicy zębów. 
Fluorek wapnia wchodzi w skład 
emalii zębów. Niektóre składniki 
pokarmowe zawierają z natury 
fluor, jak ryby morskie, kalafiory, 
szpinak i herbata. Uważa się, że 
fluor z pożywienia jest gorzej 
przyswajalny niż z wody. Nasze 
okolice są wyjątkowo ubogie w 
fluor.

Fluor może być stosowany przez 
podawanie tabletek, fluorowanie 
wody i żywności (wewnętrznie) lub

przez fluoryzacię miejscową, kon­
taktową • (zewnętrznie)

Zachęcająca jest m :tod stosowa­
nia fluoru w tabletkach, gdyż 
istnieje nożliwość ścisłego dawko­
wania. Do szeroko zakrojonej akcji 
fluoryzacyjnej należy podchodzić z 
wytrwałością i ze zrozumieniem. 
Dotyczy to zarówno dzieci, jak i 
rodziców. Powodzenie akcji nuory- 
zacyjnej w dużej mierze zależeć bę­
dzie od stałej kontroli rodziców. 
Obowiązkiem ich jest dopilnować, 
aby dzieci regularnie zażywały 
pr e-iisane im tabletki. Nie istnieie 
niebezpieczeństwo ostrego zatrucia 
fluorem. Literatura fachowa poda- 
je. że , p> zewl“kłe zatrucie może 
wystąpić przy dziennej dawce 3- Ö 
mg stosowanej przez 10—20 lat.

Niezależnie od regularnego zaży­
wania tablet-k Fluodaru przez 10 
miesięcy w roku, z dwumiesięczną 
przerwą wakacyjną — należy raz*  
w miesiącu stos-wać płukanie jamy 
ustnej roztworem zawierającym 
fluor. Akcje płukania przeprowa­
dza się grupowo w szkołach lub 
gabinetach stomatologicznych. Przed 
rozpoczęciem płukania roztworem 
fluoru dziecko powinno wyczyścić 
zęby szczotką i dokładnie przepłu­
kać usta czystą wodą. Następnie 
otrzymuje ono w kubku plastyko­
wym roztwór fluoru i płucze usta 
pod nadzorem pomocy dentystycz­
nej lub higienistki szkolnej przez 
dwie trzy minuty.

Dzieciom do lat czterech nie wol­
no płukać ust z powodu braku kon­
troli odruchu połykania. W ciągu 
poł godziny po płukaniu dzieciom 
nie wolno jeść i pić.

Niezależnie od stosowania table- 
tek Fluodaru i płukania roztwora- 
mi fluoru, należy w domu do co- 
dziennęgo czyszczenia zębów stoso­
wać pastę fluorową o mniejszym 
stężeniu fluoru.

Możemy być pewni, że przez po­
dawanie dzieciom właściwego, jak 
najbardziej korzystnego pożywie­
nia, codzienną i skrupulatną pie­
lęgnację jamy ustnej, okresowe 
przeglądy w gabinetach stomatolo­
gicznych i przez regularne stoso­
wanie preparatów fluoru wycho­
wamy młodzież o zdrowym 1 ład­
nym uzębieniu.

Integralną częścią uchwa­
lonego na VI Zjeździe PZPR 
programu rozwoju kraju Jest 
wzmożenie i większa skutecz­
ność walki ze zjawiskami spo­
łecznymi, które bezpośrednio 

• * * ”o«^nio oddziałują hamu­
jącą na tempo rozwoju kraju. Chodzi 

zwłaszcza o takie zjawiska, jak ła­
manie dyscypliny zkwodowej i społecz­
nej, marnotrawstwo sp iłccznych środ- 
KOw, naruszanie porządku publicznego, 
popełnianie czynów zagrażających ży­
ciu i zdrowiu obywateli oraz ich osobi­
stemu i ogólnospołecznemu mieniu.

Na wspólnym posiedzeniu Biura Po­
litycznego i Prezydium Rządu przyjęły 
został długofalowy program walki o u- 
mocnienie porządku, ładu i bezpieczeń­
stwa publicznego. W jego realizacji do­
niosłą rolę odgrywają organa ścigania 
1 Wymiaru sprawiedliwości, stąd też 
zwróciliśmy się z prośbą o wypowiedź 
na te interesujące ogół społeczeństwa 
tematy do prokuratora powiatowego, 
mgr Józefa Zuberka.

1--------------------- ---------------------

“ Panie prokuratorze, panuje dość roz­
powszechniona opinia, że o ile ongi zarów­
no Cieszyn, jak powiat należały do wzo­
rowych pod względem bezpieczeństwa I 
ładu, o tyle obecnie, co ma być skutkiem 
I”- ’n- Postępującej urbanizacji i migracji 
ludności, sytuacja uległa zdecydowanemu 
P°K°rszeniu. Więcej, że zjawisko przestęp­
czości wykazuje stałą tendencję wzrostu, 
■ „najgorsze jest dopiero przeć uami”. Na 
ile. wasza prokuratorska praktyka po­
twierdzą te obiegowe sądy?

— Nie. ulega wątpliwości, moim przy­
najmniej zdaniem, że szybka industrializa­
cja, spowodowane niedoborem miejsco­
wych zasobów siły roboczej wędrówki 
ludności, a tnkże — co tu ukrywać — 
niedostatki pracy wychowawczej, nie tyl­
ko z~esztą wśród młodzieży, sprzyjają 
przestępczości. Ale nie można tych zja­
wisk ani fetyszyzować. an, tym bardziej 
biernie się im przyglądać.

Jest wiele przesady w tym, że Cieszyń­
skie tak radykalnie się pod względem ła­
nu i bezpieczeństwa zmieniło, a jeszcze 
więcej w tym, że „najgorsze jest dopiero 
Przed nami”. Nasz region, mogę to stwier- 
®zić z całą odpowiedzialność ą. mimo że 
“O miejscowości wczasowo - turystycznych 
napływają różne „niebieskie ptaszki”, mi- 

z-6 ,a*ru<ln“niy sporo ludzi z werbun- 
u którzy rue zawsze umieją sobie najle- 

nńrt ,zorgan'z°wać wolny czas dtd., należy 
aaal do spokojnych i bezpiecznych. Nie 

™rny u siebie, jak to jest w niektórych 
dzi»im^r>?C^aeh miejskich, „zakazanych 
-.v,Âlnic • Przestępcy stanowią niewielki, 
j °_c oczywiście dokuczliwy margines spo- 
j znT’ a łatwo sprawdzalne fakty dowo- 

z?’ , przestępczość maleje. Żeby nie być 
gołosłowni m, mogę poinformować, że w 
toku ubiegłym wpłynęło do naszej Proku- 

7 sPraw mniej aniżeli w roku 
JH<1, wśród spraw zaś merytorycznie przez 
nas załatwionych spadek wyraził się w 
tym samym okresie aż 80 proc.

Na terenie całego kraju iiajllcznlej- 
aą kategorią przestępstw gospodarczych 

•ą wypadki zagarnięcia mienia społeczne­
go. A u nas?

— W Cieszyńskiem jest podobnie. Acz­
kolwiek w roku ubiegłym, podobnie zresz­
tą jak w bieżącym, nasza Prokuratura nie 
zanotowała żadnej afery ani poważniej­
szego przestępstwa gospodnrezego, o 31 
zmniejszyła się nawet ilość tego rodzaju 
spraw, stanów ą ono grupę przestępstw 
najczęściej występujących w mieście i po- 
wmcie. W przytłaczającej większości wy­
padków mamy do czynienia z d r c b n y- 
m i przestępstwami >ospodarczymi o wie­
le rząd: iej z kwalifikującymi sie dc naz­
wy średnich, niepokoić musi wszakże 
wysoki stopień nlewykrywalnośc! lednvct- i drugich. *

Optymizmem napawa nas natomiast 
laki zmniejszenia się w ubiegłym roku 
lloSci kradzieży z włamaniem, które wy-

H SPADEK PRZESTĘPCZOŚCI 0 CIESZYŃSKIE WOLNE OD AFER 
H MNIEJ GWAŁTÓW ORAZ ROZBOJÓW 0 PROBLEMEM NADAL CHU­
LIGAŃSTWO A TAKŻE WYPADKI DROGOWE 0 LEPIEJ DZIAŁAĆ ZAPO­

BIEGAWCZO ANIŻELI ZWALCZAĆ

(Wywiad prokuratora powiatowego mgr Józefa Zuberka dla GŁOSU)

kazywały w minionych latach stalą ten­
dencję wzrostu. Chodzi tu głównie o wła­
mania do takich obiektów, jak kioski, ma­
łe sklepiki, wagony kolejowe, zaparkowa­
ne samochody, piwnice domów mieszkal­
nych, zabudowania gospodarcze, przy 
czym łupem sprawców padają najczęściej 
towary niewielkiej wartości, rzadko prze­
kraczającej 5 tys. zł. Niektóre z tych 
spraw komentowano zresztą w GŁOSIE i 
wasi Czytelnicy znają nieskomplikowaną 
na ogół technikę tych włamań...

— Jak wygląda sytuacja w handlu? 
Mam na myśli karalne niedobory?

— Podczas gdy w roku 1971 postawiono 
z tego tytułu w stan oskarżenia 7 osób, a 
suma przypisanych im niedoborów wyra­
ziła się sumą 216 tys. zł. „z drobnymi”, n 
tyle w minionym roku oskarżono 9 osób, 
przypisując im spowodowanie strat w 
łącznej wysokości niespełna 205 tys. zł. 
Najwięcej spraw o niedobory, bo 3, 
wszczęto przeciw pracownikom WSS 
„Społem”, 2 przeciw pracownikom GS 
„Samopomoc Chłopska”, a po 1 mają na 
swoim koncie ludzie zatrudnieni w Miej­
skiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w 
Wiśle oraz w PUPiK „Ruch”.

Dziwi nas, że nie odnotowaliśmy ani 
jednej sprawy o niegospodarność, co sta­
nowi chyba dowód, że organa administra­
cji gospodarczej nie reagują we właściwy 
sposób na zjawiska różnego rodzaju mar­
notrawstwa i me sygnalizują ich organom 
ścigania.

— Cieszyńskie, z uwagi na swoje przy­
graniczne położenie, charakteryzowało się 
od lat znacznym udziałem przestępstw 
przemytniczo-dc wizowych...

— Rzeczywiście, ale mimo ożywienia ru­
chu granicznego spraw tych jest coraz 
mniej. Swego czasu GŁOS już na ten te­
mat pisał, ja ze swej strony dodam, iż jest 
to, moim zdaniem, rezultat szybkiego i 
skutecznego ich rozstrzygania przez oby­
dwa działające na naszym terenie Urzędy 
Celne, a więc w Cieszynie i Zebrzydowi­
cach.

Struktura i forma tej przestępczości nie 
wykazują natomiast jakichś bardziej za­
sadniczych zmian. W dalszym ciągu notu­
je się przede wszystkim nielegalny wy­
wóz dewiz za granicę i takiż przywóz Io­
ta oraz pewnych atrakcyjnych towarów 
do kraju. Dla ścisłości jednak dodam, że 
złota przemvci się obecnie do Polski 
znacznie mniej; proceder ten uprawiali 
zresztą i uprawiają z reguły obcokrajow­
cy.

— Na Zachodzie ogromnie rozpowszech­
nione są groźne przestępstwa kryminalne. 
Oglądając programy telewizyjne, filmy, 
przeglądając dzienniki i czasopisma, ogar­
nia nas z jednej strony przerażenie, a z 
drugiej swegc rodzaju satysfakcja, te to 
nie u nas, ie na ulicach Cieszyna, Ustro­
nia czy Skzczowa nie czyha za węgłem 
uzbrojony bandyta, że można wyjść spo­
kojnie wieczorem na ulicę, nie obawiając 
się o własne życie. Czy to aby nie prze­
jaw samcuspokojenia?

— Na szczęście — nie. Ilość groźnych 
przestępstw- kryminalnych jest na naszym 
terenie niewielka, są to zjawiska zdecydo­
wanie wj jątkowe. nietypowe. Tak np. u- 
Siłowanie zabójstwa zanotowaliśmy w mi­
nionym roku tylko jedno. Chodzi tu o

człowieka, który w stanie m< trzeźwym, 
pod wpływem pijackich urojeń na temat 
rzekomo niemoralnego prowadzenia się 
swej żony zamierzał po-bawić wyimagi­
nowanego kochanka życia. W tym celu 
osobnik, o którym mowa, zadał rywalowi 
(czy „rywalowi”) cios długim nożem ku­
chennym w brzuch, powodując ranę kłutą 
śródbrzusza i przecięcie pięciu jelit. Tyl­
ko szybka pomoc lekarska uchroniła na­
padniętego przed śmiercią.

Przypadków gwałtu mieliśmy w roku 
ubiegłym 6, ale ani jeden z nich nie miał 
zr imion jakiegoś szczególnego okru­
cieństwa, nie spotkaliśmy się też z aktami 
gwałtu zbiorowego, opisem których ra­
czyła nas tak obficie w ostatnich miesią­
cach prasa.

Z 19 do 9 zmnięjszył» śię w ciągu roku 
ilość rozbojów, a i te, które do nas trafi­
ły, nie miały poważniejszego charakteru. 
Najczęściej chodziło o rabunek niewiel­
kiej ilości gotówki. którego dopuszczano 
się z reguły na ludziach nietrzeźwych, 
przy czym sami sprawcy działali również 
najczęściei pod wplvwem alkoholu.

Pozostaje nadal zjawiskiem społecznym 
chuligaństwo, zarejestrowano bowiem 54 
jego przypadki, ćdentyc-nie jak w roku 
1971 Nie uporaliśmy się także z kradzie­
żami mienia indywidualnego, aczkolwiek 
zanotowano w minionym roku pewien 
spadek tego rodzaju przestępstw. Poleealv 
one głównie na okradaniu mieszkań, do­
mów wczasowych, hoteli, campingów, 
opi óżnianiu zawartości komórek i stry­
chów. szafek pracowniczych w zakładach 
itp. Poważniejsze kradzieże, przeważnie 
biżuterii i znaczniejszych zasobów gotów­
ki, tyły dziełem nieosiadłych grup Cyga­
nów, przed którymi zupełnie słusznie tak 
często ostrzega Wisz tygodnik.

Co nas natomiast niepokoi, to coraz 
częstsze kradzieże rowerów, motorowerów, 
motocykli, a nawet samochodów. Ponie­
waż wykrywalność tej grupy przestenst w 
jest przy tym niska, urasta ona do -angi 
nowego, a ważnego prob’emu. z którym 
przyjdzie nam w skuteczniejszy sposób 
walczyć.

— Zbyt szybko, nawet w kontekście na­
řasí r ;ąc'..ią o rozwoju motoryzacji, wzrasta 
chyba liczba wvn: dków drogowych na na­
szym terenie. Jakie jest zdanie pana pro­
kuratora w tej sprawie?

— Podzielam ten pogląd. Formalnie 
rzecz biorąc, ilość spraw wniesionych z te­
go tytułu zmalała w ubiegłym roku o 22. 
o wiele ważniejsze jest wszakże to, iż ilość 
osób, które poniosły śmierć wskutek wy­
padków drogowych bądź zostały ranne, 
byłą wyższa aniżeli w roku 1971. Główny­
mi przyczynami tych wypadków było i 
jest nieprzestrzeganie zasad i przepisów 
ruchu, nietrzeźwość , niedostateczne kwa­
lifikacje kierowców oraz nieostrożność 
pieszych.

Stąd te? uważam za niezbędne wzmac­
nianie kontroli nad sprawnością taboru 
oraz ruchem drogowym, zaostrzenie kar 
za łamanie przepisów, częstsze badania le­
karskie kierowców.

— GŁOS trik tuje dość obszernie pro­
blematykę bezpieczeństwa pożarowego. 
Z posiadanego przez nas rozeznania wyni­
ka jednak, że jesf to nadal ważny pro­

blem, którego absolutnie nie można lekce­ważyć...
— Oczywiście. W Fniarę rozwoju cywili­

zacji, postępu techniki, narastania tempa 
życia, w toku rozwijającej urbaniza­
cji, przy nieustannej obecności złożonych 
mechu nizmów, łatwopalnych mete-.ałów i 
środków chemicznych zwiększa się prze­
cież skala potencjalnych zagrożeń. 
Wprawdzie zarejęst waFśmy w naszej 
Prokuraturze w ubiegłym roku spadek 
spi w o pozańy. aktami osk-—*ćnia  zakoń­
czono zaś spo*-6d  nich zaledwii 3 (jedno 
p dpalenie i 2 wypadki jaskrawego Mni­
szenia przepisów orzec wpożarowych), nie­
mniej dostrzegam potrzebę umocnienia 
dyscypliny w przestrzeganiu reguł, d 
których zależy nasze bezpieczeństwo i 
ochroną wspólnego majątku, a często na­
wet życie.

— Nasze państwo ’oży olbrzymie środki 
na zapewnienie bezpiecznych i higienicz­
nych warunków pracy. Jak, w świetle do- 
świadenen waszej Prokuratury, są te środ­
ki wykorzystywane?

— Liczba zgłoszeń, jakie napływały do 
n is i minionym roku z zakładów o za­
istniałych na ich terenie wypadkach przy 
pracy, jest znaczna, wynosi bowiem 214.

Skoro padło jednak pytanie o wykorzy­
stanie środki, w, to muszę wyrazić pogląd, 
iż peniądze bynajmniej n,e rozwiązują 
wszystkiego. Upowszechniam» coraz sze­
rzej haslo dobrej roboty, a ta nie znosi 
bałaganu,, niepori-ndku, braku precyzji. 
Przeważająca część wypadków, jak tego 
dowodzą prowadzone przez nas analizy, 
jest wynikiem ro~lużnionej dyscypliny, 
nieporządku w halach produkcyjnych, lia 
stanowiskach pracy i w przejściach ko­
munikacyjnych, a więc czynników bezpo­
średnio zależnych od świadomości i kultu­
ry prac». Rizsti zyga zatem postawa sa­
mych ludzi, najwięcej zależy od nns sa­
mych.

— W t.akcie lej rozmowy na ptwno nie 
wyczerpiemy rozleglej problematyki bez- 
pięczejstwa, ładu I dyscypliny. GŁOS sa- 
mierza «resztą do tych spraw systematycz­
nie 1 przy pem-cy różnych form dzienni- 
k-rskich wracać, może więc na zakończe­
nie choćby parę zdań na temat waszych 
zamierzeń na rok bieżący?

— W zakresie zwalczania przestępczości 
uwaga naszej Prokuratury koncentrować 
się będzie nadal na p zestępczości gosoo- 
darczej oraz na na i.Prožnieiizvch przestęp­
stwach kryminalnych. Jeśli chodzi o chu­
ligaństwo, to mamy zamiar stosować, w 
jeszcze szerszym niż dotąd z kresie, hteszt 
tymczasowy wobec sprawców. To samo 
dot; czyć będzie, w związku z nasileniem 
wypadków drogowych, tych osób, które 
dopuścili się przestępstw na skutek nie­
trzeźwości.

Jeśli zaś chodzi o działalność profilak­
tyczną, to przewidujemy organizowanie 
snotkań środowiskowych, nawiązanie ści­
ślejszej współpracy z FJN i takimi przy­
kładowo organizacjami, jak Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy, czy Liga Ko­
biet. Planujemy także zaktywizować Ośro­
dek Społeczno - Prawny przy Zarządzie 
Powiatowym ZMS, rozwijać sądownictwo 
społeczne i ujawniać wszelkie niedociąg- 
łiięcia, które sprzyjają powstawaniu prze- 
steostw i narusznriu prawa.

Szczególnie zależy nam na współdziała­
niu mieszkańców z naszymi poczynaniami 
Musimy wspólnie — MO, prokuratura, 
sąd, rady narodowe, powołane do tego in­
stytucje i ogół ludności — wytwarzać at­
mosferę potępienia wobec wszelkich wy­
kroczeń, wobec złodziejstwa, pijaństwa i 
bałaganu. Musimy kształtować jednolity 
front społecznego przeciwdziałania, pogłę­
biać przekonanie o Jedności praw i obo­
wiązków obywatelskich. Trzeba pamiętać 
o tym, że dobry obywatel to nie tylko 
wywiązujący się ze swych powinności za­
wodowy! h tokarz, kierowca, czy urzędnik, 
lecz takżp ojciec, czy matka rodziny od­
powiedzialni ?a wT*chjwanie  swoich dzieci. 
To także człowiek, który pczi miejscem 
swej pracy świecić musi przykładem ży­
cia i współżycia.

Rozmawiał: Robert DANEŁ
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więc niech 
załatwią 

reklamację
Moja córka koresponduje « 

radziecką koleżanką i chcioły 
wymienić między sobą drobne 
prezenty. Sama zajęta1" się wy­
słaniem paczki. Dnia 17. 3. 1972 
r. wystałam paczkę wartości ok. 
150 zł. W Urzędzie Celnym ob­
szyłam paczkę w biały kreton i 
zaszyłam, jak mi kazano Opła­
ciłam cło. Paczka zawierała wy­
łącznie drobne upominki.

Potem nadałam na poczcie 
paczkę i zapłaciłam 21.60 zł. 
Przef'lka ważyła 20 d’ g. Mam 
wszystkie kwity, dowód nada­
nia i dowód odprawy celnej 
wywozowej.

Dziewczynka z ZSRR napisała, 
ie paczki nie otrzymała, więc w 
dniu 14. 8 72 r. złnżyliimy re­
klamację. Znowu trzeba było 
wpłacić ponad 4 zł. Polecana 
ram czekać, aż nadejdzie wia­
domość.

Paczkę nadałam na poczcie u> 
Cieszynie, więc reklamację też 
złożyłam w Cieszynie, a miesz­
kamy w Dębowcu. Koło listo­
pada 1972 r. (daty nie pamię­
tam) . ostałam wezwana na pocz 
tę już u nas, w Dębowcu. Mu- 
siałam dokładnie podać, co by­
ło w paczce, jak wyglądała itd. 
Chociaż przy wysyłaniu paczki 
wpisałam no 2 formularzach ad­
resu pomocniczego i na przeka­
zie zawartość paczki i mcm to 
poświadczone na dowodzie cel­
nym, to jednak na poczcie, na 
dowodzie nadania, nie wpisano 
wartości paczki. Po prostu pa­
nienka, która odbierała paczkę, 
tego nie zrobiła.

Nie zauważyłam tego od razu, 
a teraz mi oznajmiono, te bę­
dą trudności z wypłaceniem 
równowartości. Wciąż czekam i 
głupio mi, gdy dziewczynka z 
ZSRR pisze: „na razie nic nie 
otrzymałam"...

Jestem Waszą stałą czytelnicz­
ką. Często Wasza interwencja 
dużo robi. Jesteście blisko pocz­
ty, więc pomóżcie.

Maria SIKORA
Dębowiec, pow. Cieszyn

Kłopcty emeryta
Zwracam się do Redakcji x 

prośbą. Jestem emerytem, mam 
82 lata i bardzo słabo słyszę. Le­
karz skierował mnie do badania. 
Przepisano mi aparat słuchowy. 
Ale mijają już 2 lata od czasu, 
gdy złożyłem wizytę w Przy­
chodni Obwodowej w Ustroniu 1 
nic w mojej sprawie nie zrobio­
no.

Dowiedziałem się, że pierw­
szeństwo mają flzieci szkolne 
oraz ludzie zasłużeni. Jestem od­
znaczony Medalem Niepodległoś­
ci i przesłałem odpis aktu nada­
nia. Ale znów mija rok, a nie 
udzielono mi odpowiedzi...

Proszę więc uprzejmie o po­
moc.

Franciszek KIJONKA 
Zebrzydowice

O jaki 
komplet chodzi?

Po przeczytaniu notatki „Nie 
o taki komplet chodzi" nasuwa 
mi się pewna uwaga.

Otóż poszewki szybciej się t ru 
dzą, trzeba je zatem częściej 
zmieniać i prać, wskutek czego 
szybciej się również niszczą. 
Chcąc mieć dłużej „komplet”, na 
leży kupić właśnie 2 poszewki, 
bo. po zdarciu jednej już nie ma 
„komn’etu". Arę. ment, że to ze 
względu na „ciasnotę mieszka­
niową” lepiej kupować jedną po 
szewkę, po prostu mnie śmieszy. 
Bo uprana, wyprasowana po­
szewka chyba tak dużo miejtca 
nie zajmuje?

Helena KONECKA
Cieszyn

Pieski temat
W związku z notatką „Plaga 

bezpańskich psów”, chciałefn 
stwierdzić, że przyłączam się 
do apelu o zwalczanie tej nlagi 
i do należytego „pouczania” wła­
ścicieli rozpanoszonych czworo­
nogów. Trzeba, aby właściciele 
te swoje pupile widzilj na smy­
czy, z kagańcem. Ileż to już za­
notowano wypadków pogryzienia 
przechodniów! Również kwietni­
ki, które upiększają miasto, są 
firzez psy niszczone- Indie mają 
więte krowy, a Cieszyn jak są 

zdaje. św'ęte psy.
Piszę dlatego, bo już byłem 

dwa razy pogryziony przez psa.
Stały rzytelnUi
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MASZERUJĄ STRZELCY — P. A. 
Kukuła. Książka mówi o historii dzia­
łań bojowych 28 i 31 pułku Strzelców 
Kaniowskich z 10 dywizji piechoty 
armii „Łódź’1 w kampanii wrześnio­
wej 1930 roku Czas, miejscowości 
oraz opisane epizody walk są zgodne 
Z rzeczywistością oraz faktami za­
wartymi w literaturze na ten temat 1 
relacjami uczestników tych walk. 
WEódzkle. cena zł 23.

NASZA KAMIENICA — Antologia 
reportażu krajowego — Zbiór zgroma­
dzonych tutaj reportaży, będący re­
prezentatywną próbką naszego piś­
miennictwa w tej dziedzinie, pozwala 
sobie wyrobić opinie o tym, czym 
jest w dzisiejszej prozie ten gatunek, 
czym sie zajmuje i jaką rolą spełnia. 
Iskry, cena zł 18.

MIAŁEM KIEDYŚ PRZYJACIÓŁ — 
Tom ten nie obejmuje wszystkich 
opublikowanych dotąd wspomnień, 
wypowiedzi, relacji, związanych z Ka­
zimierzem Tetmajerem, dlatego, po­
nieważ nie wszystkie oparły sie pró­
bie weryfikacji. WLltereckle, cena 
11 80

WSCHODNI ŚWIAT CONRADA — 
M. Sherry. Autor książki, przez dłu­
gie lata wykładowca jeżyka angiel­
skiego na uniwersytecie w Singapu­
rze, w prezentowanej czytelnikom 
książce koncentruje swą uwagę na 
malajsklej twórczości Conrada. Książ­
ka Jest najpełniejszym kompendium

faktów, szkiców biograficznych. izcze- 
gólów topograficznych, zawierającym 
obfity zbiór realiów malajsíúch. które 
Conrad przez cały okres swego pisar­
stwa czerpał ze swej zdumiewającej 
pamięci. WMorskłe. cena zł 40.

PROFESOR TUTKA — J. Szaniaw­
ski. Edycja niniejsza obejmuje wszy­
stkie nowele Szaniawskiego Wydane 
w tomach „Profesor Tutka” i „Pro­
fesor Tutka, nowe opowiadania”. 
WLlterackie, cena zł 10.

Z ZAUŁKÓW I GOŚCIŃCÓW — Zb. 
Kwiatkowski. Artykuły i reportaże 
zawarte w niniejszym tomie były pi­
sane w latach 196B—1971. Ich tematem 
eą dwa zespoły zagadnień — człowiek 
poza ścianami swego domu (obywa­
tel) i prasa. WLlterackie, cena zł 20.

LUDZIE I IDEE — B. Leśnodorskl. 
Zawarte tu artykuły 1 rozprawy mó­
wią o humanistycznych wartościach 
ludzkiego życia. Ich poszukiwaniu 1 
tworzeniu. Ô ich trwałości i histo­
ryczne ch zmianach. PIW. cpna zł 40.

OCHRONA ZASOBOW NATURAL­
NYCH — II. Sander. Książka wyjaśnia 
Czytelnikom, jak klasyfikuje slç zaso­
by naturalne, ukazuje sposoby 4ch zu­
żywania i naturalnego odradzania. 
Naruszenie równowagi biologicznej za­
wsze w niekorzystny sposób odbija się 
na bogactwie otaczającej nas przyro­
dy, a więc również na zasobach natu­
ralnych. Aby temu przeciwdziałać, 
człowiek zaczął chronić przvrode 1 
wprowadzać metody racjonalnej go­
spodarki lej zasobami. WP. cena zł 10^

KARAFKA LA FONTAINE‘A — M. 
Wańkowicz. Książka zawierająca po­
kaźny ładunek wiedzy o przedmiocie, 
setki faktów, nazwisk 1 cytatów — nie 
ma w sobie nic z erudycyjnej sztyw­
ności dzieła naukowego Przeciwnie, 
dzięki barwnej, błyskotliwej narracji, 
od pnezatku do końca przykuwa uwa­
gę czytelnika, prowokuje do przemy­
śleń 1 dyskusji- WLlterackie, cena zł 80«.

POZA TYM POLECAMY I

Eryka Lassoty i Wilhelma Beaupla- 
na opisy Ukrainy — PIW, cena zł 40, 
Gabriela — J. Amado, KIW, cena zł 
35. Kiedy miłość przychodzi — Z. Cel- 
mer, Iskry, cena zl 20. Listy spod lien 
— Z. Mikulski. WLubelskie, zł 12,« 
Strefy zerowe — R. Peteckf, Iskrv. 
cena zł 14. Spór o historyczną szkolę 
krakowską — W stulecie Katedry Hi­
storii Polski UJ 1869—1960, WLlterac­
kie. cena zł 45. Janko Muzykant — 
H. Sienkiewicz PIW. cena zł 2. (Ml)

POMAGAM!/
Wl

JAK ZOSTAĆ
MURARZEM

ZAWODU LUu INSTALATOREM?
MIMO PROWADZONEJ W SZ KOŁAC il T. ZW. PREORIEN­

TACJI ZAWODOM EJ, MŁODZIEŻ KLAS VIII 1 RODZICE BO­
RYKAJĄ Sili Z POWABNYMI KŁOPOTAMI PRZY WYBORZE 
KIERUNKU DALSZEJ NAUKI. CHCĄC ZATEM CHOC W CZĘŚ­
CI ZASPOKOIĆ ISTNIEJĄCE ZAPOTRZEBOWANIE NA RZE­
TELNĄ INFORMACJĘ O ISTNIEJĄCYCH W TYM ZA RESIE 
MOZI IWOSGIACH, V PROWADZAMY I OWĄ RUBRYKĘ. W 
KTO” FI PR I ZEŃTOWAC BĘ1EI7MY FO' NE TYPY SZKÓŁ 
I ZAWODY, JAKIE MOŻNA W NICH ZDOBYĆ.

Zasadnicza szkoła bu­
dowlana w Cieszynie (pi. 
Dominikański 1) kształci kwa 
lifikowanych mularzy i insta 

latorów. Nauka trwa tu 2 lata. Do 
szkoły przyjmowani są kandydaci 
bez egzaminów wstępnych, posiada 
jący świadectwo ukończenia 8 klas 
szkoły podstawowej ora» dobre wa­
runki zdrowotne.

Oprócz przedmiotów ogólnokształ 
cących, jak język polski, historia 
itp„ szeroko uwzględniane są w pro 
gramie nauczania przedmioty zawo 
dowe, jak rysunek techniczny, tech­
nologia d=nej specjalności, podsta­
wy techniki, materiałoznawstwo, 
zarys budownictwa i gospodarka 
przedsiębiorstw. Program przewidu 
je również zajęcia praktyczne, w I

roku nauki — 12 godzin, w II roku 
— 18 godzin tygodniowo, zaś po u- 
kończeniu II kia ;y — jednomiesięcz 
ną praktykę na budowie.

Zajęcia praktyczne oraz praktykę 
odbywają uczniowie na budowach 
ogólnych w Cieszynie i w no« ibcie 
cieszyńskim, gdzie otrzymują ubra­
nia robocze i ochronne, zaś w okre­
sie zimy posiłek regeneracyjny. Ucz 
niowie zamiejscowi mają zapewnio­
ne mii izkanie w Internacie szkol­
nym w Cieszynie Istnieje też moż­
liwość otrzymania stypendium, po­
czynając od II okresu nauki w I 
klasie, zależnie od wyników naucza 
nia.

Absolwenci szkoły uzyskują za­
wód kwalifikowanego murarza lub 

kwalifikowanego instalatora. Mają 
też warunki dalszego kształcenia w 
3-letnim Technikum Budowlanym 
(specjalność: budownictwo ogólne) 
lub w 3,5-letnim Technikum Bu­
dowlanym dla Pracujących (nauka 
odbywa się tu w godzinach popołud 
niowych) o specjalności: monter in­
stalacji sanitarnych. Warunkiem do 
datkowym przyjęiia do tej szkoły 
(Technikum dla Pracujących) jesl 
ukończenie Zasadniczi j Szkoły Bu­
dou lanej specjalności „instalator" 
oraz roczna praktyka zawodowa w 
tej specjalności. Pr»< widuje się jed­
nak utworzenie klas specjalności 
„bud< wnictwo ogólne” w tym Tech 
nikum.

W najbliższych latach przewiduje 
się poszerzenie specjalności w Za­
sadniczej Szkole Budowlanej. Bą 
dzie tu można zdobywać również 
zawód cieśli, zbrojarza-, montera 
potowych elementów budowlanych 
Warto też dodać, że w następnej 5- 
latee planowana jest budowa nowej 
szkoły, łącznie z urządzeniami to­
warzyszącymi (internat, sala gimna­
styczna i boisko szkolne). Koncepcja 
do założeń techniczno - ekonomicz­
nych opracowywana jest już przez 
nauczycieli i uczniów szkoły w czy 
nie społecznym. Nowy obiekt szkol­
ny pozwoli ns rozwój istniejących 
dotąd typów szkół, zwiększenie kie­
runków — specjalności, jak również 
poprawi warunki pracy i nauki, 
tak nauczycieli, jak i uczniów. O 
ile obecnie w szkole kształci się o- 
kolo 400 uc-mów, to w nowym o- 
biekc e możliwości i warunki kształ 
cenią będzie miało około 800 ucz­
niów, przeszłych kwalifikowanych 
pracowników budowlanych różnych 
specjalności, na których czekają 
przedsiębiorstwa budowlane. (fz)
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OGNISKA 
Prasy Pozaszkolnej
Staraniem Inspektoratu Oświaty w Cieszynie 

stale poszerza się na terenie naszego powiat u 
sieć placówek pozaszkolnych. Od 1 stycznia 1973 
r. zorganizowano Ogniska Pracy Pozaszkolnej w 
Skoczowie (w budynku Szkoły Podstawowej nr 
1) oraz w Ustroniu (w budynku Szkoły Podsta­
wowej nr 2).

Istotną cechą pracy placówek pozaszkolnych 
jest dążrnie do przedłużenia i rozszerzenia wpły­
wów wychowawczych na młodzież w czasie 
wolnym od zajęć obowiązkowych. Ich działalność 
oparta jest na pracy kół i zespołów zaintereso­
wań międzyszkolnych, pracy masowo - imprezo­
wej i prowadzeniu różnych zajęć o charakterze 
rekreacyjno - wychowawczym.

W Ognisku Pracy Pozaszkolnej w Skoczowie 
zorganizowano dotąd kółko tanecz-ie. zespół wo­
kalny. zespół instrumentalny, koło mlod'-ch 
plastyków i klub fotograficzny V Ognisku Pra­
cy Pozaszkolnej w Ustroniu działa kółko pla­
styczne. kolko muzyczne, dwa kola wokalne, 
kjjło żywego śłowaa, njetaloiiiastyki, kolo prak­
tycznej' gospodyni

Zajçe’a w obu placówkach odbywają się we 
wszystkie dni tygodni :i od godz. 15.00 do 19.00. 
Na zajęcia mogą uczęszczać dzieci i młodzież w 
udeku '3 — 18 lat, ze wszystkich szkół miasta 
Skoczowa i Ustronia.

Szczegółowych informacji dotyczących Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej udzielają dyrekcje Szkół 
Podstawowych nr 1 w Skoczowie i nr 2 w Ustro­
niu. (J.K.)

Podręczna 
encyklopedia domowa
PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO A AUKOWE od- 

daje do rąk czytelników rowy typ publikacji ency­
klopedyczne/, stanowiącej rodzaj obszernego słow­
nika encyklopedycznego zawierającego około 90.000 
haseł, w tym ponad 20.000 biograficznych. Celem tej 
publ kacji jest lepsze zaspokojenie potrzeb społecz­
nych w dziedzinie wydawnictw encyklopedycznych 
i słownikowych w formie dla użytkownika najbar­
dziej praktycznej.

Leksykon PWN stanowi puolikację jednotomową, 
dorównującą pod wzglądem liczby haseł encyklope­
diom wielotomowym. Stanowi kompendium wiado­
mości ze wszystkich dziedzin nauki, techniki i kul­
tury, życia gospodarczego, społecznego i polityczne­
go. Alfabetyczny układ haseł ułatwia szybkie uzy­
skanie informacji.

Leksykon PWN, podający informacje maksymal­
nie tematycznie zróżn cotoane, adresowany jest do 
szerokiego kręgu odbiorców — młodzieży i ludzi 
uzupełniających su oje wykształcenie, pedagogów 
szkół różnych typów, specjalistów poszczególnych 
dyscyplin poszukujących wyjściowej informacji z in­
nych dziedzin, wszystkich tych, których pra ca za­
wodowa i działalność .społeczne u ymoga stałego 
konfrontowania i wzbogacania posiadanych idiadoi 
mości z różnych dziedzin

W Leksykonie PWN Wiele iricsca prlymaczono 
m. in. na nauki społeczne, jak: filozofia, socjologia, 
ekonomia i prau o, a więc na dyscypliny odgrywa­
jące poważną rolę w przygotowaniu człowieka do 
aktywnego udziału w życiu społecznym i politycz­
nym oraz w kształtowaniu wgn światopoglądu, po­
szerzaniu horyzontów myślowych i pogłębianiu zdol­
ności rozumienia zachodzących obecnie w święcie 
przemian.

Leksykon PWN można nabyć w każdej księgarni 
Domu Książki. (Hi)

NAZWY CIESZYŃSKICH ULIC I PLACÓW aj
ROBERT MRÓZEK

Obok haseł nazewni 
CZYCH podane są po­
przednie nazwy danej u- 
licy czy placu (w nawia­
sach) oraz rok pojaw .e- 
nia się eazwy aktualnej 
w źródłach historycz­

nych i dokumentach urzędo­
wych.Łączps — 1930; nazwa drogi 
biegnącej V. iród peryferyjnych 
łąk.

Łowieek- — 1969; nazwa dro­
gi. która prowadzi pr*ez  peryfe­
ryjne tereny łowieckie, wśród 
zagajników i rzadkich zabudo­
wań dzielnicy miejskiej — Bło- 
gocic.

Łukowa — 1969; nazwa od­
zwierciedla kształt ulicy.

Łyska Aleja (Nowa Droga) — 
1931; nazwa pamiątkowa (Jan 
Łysek, 1887 — 1915, ur. w Jawo- 
riynce nauczyciel wiejski i po­
eta lud, autor utworów oper­
nych na motywach folkloru bes- 
k dzkiego — wierszy, poematów 
baśniowo — refleksyjnych i dra­
matów, np „Śpiący rycerze”).

Macierzy Szkolnej — 1930; na­
zwa upamiętniająca zasługi Ma­
cierzy Szkolnej Księstwa Cieszyń 
skiego (od 1885 r.), założycielki 
wielu polskich szkół elementar­
nych. średnich i zawodowych w 
ro" nych miejscowościach Śląska 
Cieszyńskiego, do jej tradycji na 
w ąziije obecne społeczno - kultu 
raine Towarzystwo Miłośników 
Regionu — Macierz Ziemi Cie­
szyńskiej.

1 Maja (3 Maja) — 1954; naz­
wa upamiętniająca rocznicę Swię 
ta Pracy.

Mała Łąka — 1930; nazwa u- 
licv utworzona od identycznej 
nazwy . dzielnicy miasta, która 
stanowiła dawniej miejsce wy­
pasu bydła mieszczan cieszyń­
skich.

Marchlewskiego — 1959; na­
zwa paniiatk i, v a (Julian Mar­
chlewski, 1866—1925, działacz poi 
ski'go i międzynarodowego ru­
chu robotniczego, ekonomista, 
publicysta).

Matejki (Piłsudskiego, Pocz­
towa, Zakonnic, Elżbietanek, 
Klasztorna, Nowa Brama) — 
1939; nazwa pam.ątkowa (J m 
Matejko, 1838—1803. najwybit­
niejszy polski malarz historycz­
ni')

Mennicza (Niemiecka) — 1336; 
dawniej nazwa fragmentu ulicy 
przed działającą w latach 1289— 
1655 mennicą, której budynek 
ustąpił po roku 1720 do dziś ist­
niejącej kamienicy Płudowskie­
go; obecnie nazwa ulicy stano­
wiącej przed użenie wsp imnia- 
nego odcinka.

Miarki — 1930; nazwa pamiąt­
kowa (Karol Miarka. 1825—1882. 
zmarły w Cieszynie górnośląski 
nauczyciel i działacz narodowy, 
wydntićca i redaktor m. in. 
„Zwiastuna Górnośląskiego”).

Michejdy (Ciężarowa, Strzel­
nicza) — 1931; nazwa pamiątko­
wa (Jan Michejda, 1853—1927, 
adwokat, poseł do sejmu opaw­
skiego i wiedeńskiego, burmistrz 
miasta Cieszyna).

Mickiewicza — 1939: nazwa pa 
miątkowa (Adam Mickiewicz, 
1798—1855, największj poeta pol­
ski).

Młyńska Brama — 1894; na­
zwa ulicy, które i schody pro­
wadziły niegdyś poza mury 
średniowiecznego miasta do miej 
skiego młyna na Przykopie.

Mostowa — 1930; nazwa ulicy 
prowadzącej przez most.

Na Brzegu — 1930; topogra­
ficzna nazwa ulicy biegnącej 
wzdłuż linii brzegowej rzeki Bo­
brówki.

Nad Olzą — 1930; nazwa 
określająca położenie ulicy nad 
rzeką Olzą.

Na Wzgórzu — 1959; topogra­
ficzna i.ązwa ulicy na najwyż­
szym wzniesieniu w obrębie 
miasta.

Niemcewicza — .969 nazwa 
pamiątkowa (Julia: Ursyn Niem 

cewicz. 1757—1841, pisarz i pu­
blicysta, działacz polityczno- 
społeczny i kulturalny, prezes 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk).

Nowe Miasto — 1644; nazwa 
ulicy utworzona od identycznej 
nazwy tej części miasta, którfi 
powstała w pierwszej połowie 
XVI w. w wyniku konfiskaty i 
ro»pafcelowania ogrodów klasz­
tornych dominikanów.

Nowotki (Paderewskiego) — 
1954; nazwa pamiątkowa (Mar­
celi Nowotko, 1893—1942, dzia­
łacz ruchu robotniczego).

Ogrodowa — 1931; nazwa ulicy 
biegnącej wśród ogrodów.

Ol-zaka (Różara, Gnojna) — 
1954; nazwa pamiątkowa (Wac­
ław Olszak, 1868—1939, lekarz, 
burmistrz Karwiny, prezea Ma­
cierzy Szkolnej).

Orkana — 1959; nazwa pamiąt 
kowa (Władysław Orkan, 1875— 
1930, w\ bitny pisarz pochodze­
nia chłopskiego).

Orzeszkowej (Ew. Domki) — 
1939; nazwa pamiątkowa (Eliza 
Orzeszkowa, 1841—1910, powieś­
ciopisarka).

Parkowa — 1969; nazwa ulicy 
biegnącej z pl. Poniatowskiego 
przez park Kasztanowy.

Partyzantów — 1959; nazwa 
upamiętniająca zasługi oddzia­
łów partyzanckich w walkach o 
niepodległość.

Piastowskie Aleje (Aleje) — 
1930; nazwa pamiątkowa.

Piękna — 1931; nazwa o cha­
rakterze metaforycznym, nawią­
zująca do walorów rekreacyj­
nych peryferyjnej okolicy, przez 
którą ulica ta przebiega.

Pikiety — 1948; nazwa okreś­
lająca położenie ulicy w obrębie 
części Bobrka o identycznej na­
zwie. związanej z placówką woj 
skową z okresu wojny 30-letniej 
(1618—1648).

Pochyła — 1969; nazwa drogi 
na nierównym zboczu wzniesie­
nia.

Pokoju (Szkolna) — 1930; na­
zwa o charakterze pamiątko­
wym- ulica przeb ega w sąsiedz­
twie dawnego parli'i. w którym 
13 maja 1779 r. podpisano tzw. 
pokój cieszyński, kończący ba­
warską wojnę sukcesyjną.

Południowa — 1969; nazwa 
drogi prowadzącej do granicy 
miasta w kierunku południo­
wym.

Poniatowskiego pl. (Arcyks. 
Eugeniusza) — 1930; nazwa pa­
miątkowa (Józef Poniatowski, 
1763—1813. książę, generał, mini­
ster wojny i naczelny wódz 
wojsk Księstwa Warszawskie­
go).

Poprzeczna — 1939; nazwa 
określająca położenie ulicy wo­
bec innych ulic.

Powstańców Śląskich (Kauf­
manns) — 1939; nazwa upamięt­
niająca zasługi uczestników po­
wstań śląskich.

Polskiej ParHi Robotniczej 
(Puńcowska) — 1962; nazwa upa 
miętniająca zasługi działającej 
w latach 1942—1949 organizacji 
klasy robotniczej.

Prosta — 1969; nazwa charak­
teryzująca kształt drogi.

Prusa (Błogocka — Boczna) — 
1959; nazwa pani, jtkowa (Bole­
sław Prus, 1847—1912, pisarz i 
publicysta, współtwórca polskie­
go realizmu krytycznego).

Przepilińskiego (Zamarska, Bo 
brecka) — 1931; nazwa pamiąt­
kowa (Hieronim Przepiliński, 
dyrektor szkoły wydziałowej 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie, 
oficer legionowy).

Przykopa (Młyńska Przykopa) 
— 1910, nazwa ulicy pochodząca 
od potocznej (spotykanej już w 
szesnastowiccznych dokumen­
tach) nazwy wypełnionego wo­
da rowu (pierwotnie’ obronnego) 
w dawnej dzielnicy rzemieślni­
ków.

XAPISKI

DLA PLASTYKÖW- 
AMATORÔW

W Rudzie Śląskiej, w tamtej­
szym Zakładowym Domu Kul­
tury huty „Pokój" zorganizo­
wano pod koniec uh. roku prze­
gląd twórczości plastyków -ama­
torów, który miał charakter 
konkursu. Na zakończenie kon­
kursu, w dniu 9 stycznia br., 
odbyło się spotkanie twórców 1 
organizatorów, na którym wrę­
czono dyplomy i nagrody za 
najlepsze prace, eksponowane 
na konkursowej, wystawie.

Milo nam donieść, że wśród 
laureatów znaleźli się również 
pinstycy-amaf orzv s Cieszyń­
skiego: Jan BRODA za pracę 
„Pejzaż przemysłowy”; Karol 
PRYMUS za prace „Konstruk­
cja stalowa” oraz Andrzej ŚWI­
DER za pracę „Bielszowice”.

INICJATYWA PORADNI
Działalność Powiatowej Po­

radni Kulturalno-Oświatowej w 
Cieszynie wzbogaciła się o no­
wą, ciekawą formę pracy. Po­
stanowiono mianowicie nagry­
wać na taśmy magnHoionowe 
spotkania odbywające się w 
Kluhie Propozycji, środowe 
wieczory urządzane w środowi­
sku niewidzacych. jak i inne, 
g.idne dźwiękowego zapisu.

W przyszłości nagrania zosta­
ną skatalogowane, stanowiąc 
ce“ny materiał folklorystyczny, 
który pozostawiony zostanie do 
dyspozycji wszystkich korzysta­
jących z uług Poradni.

Wśród dokonanych dotychczas 
nagrali znalazła się pogadanka 
dr Ludwika BROŻKA na temat 
Roku Nauki Polski»).

(JO)

„RZECZ O SUŁKOWSKIM"
W poniedziałek dnia 22 stycz­

nia br.. wystąpił w Cieszynie 
Jerzy WOZNIAK aktor Tea­
tru im. J. Słowackiego w Kra­
kowie. w sztice pt. : „Rzecz o 
Sulkowskim". Autorem scena­
riusza i reżyserem tego cieka­
wego widowiska scenicznego jest 
Aleksandra MIANOWSKA, któ­
ra wygłosiła też słowo wstęnne

Imprezę zorganizow al Cie­
szyński Klub Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości; (z)

PIERWSZA POLSKA 
MONOGRAFIA BAJARZA

W bieżącym .oku, nakładem 
W ydawnictwa „Profil" w Ostra­
wie. ukaże się cenna p aca dr 
Daniela KADLUBCA „Józef Je- 
żowicz — gawędziarz Ziemi tle 
szyńskiej" Jest to pierwsza tego 
rodzaju monografia w folklory­
styce polskiej. Składa się na 
nią obszerny szkic biograficzny 
poświecony znakomitemu gawę­
dziarzowi z Koszarzysk (Zaol­
zie), analiza stylu i języka ba- 
iarza, komentarze do poszcze­
gólnych wątków, objaśnienia 
wj razów gwarowych Itp.

Znaczną część książki Siano­
wie będą autentyczne tel.sty, 
spisywane przez KADLUBCA w 
okresie kilku lat u Jeżowicz“. a 
świadczące nie tylko o rozleg­
łości repertuaru gawędziarza z 
Koszarzysk, lecz także o mi­
strzostwie formy

Nic mamy ostatnio szczęścia 
do zaolziańskich wydawnictw, 
które sprowadzane są do Polski 
w mikroskopijnych wprost daw­
kach, dlatego byłoby dobrze, aby 
„Dom Książki" Już ohecnic po­
czynił w „Ars Polonii” starania 
o zamówienie dostatecznej .loścl 
książki D. KADLUBCA. Jest to 
bow iem dzieło, któreJ— odzna­
czając się wialorami naukowymi 
— zainteresu e niewątpliwie 
rzesze czytelników, zwłaszcza 
na naszym terenie, gdzie nie 
brak miłośnikowi folkloru. (r)

SŁOWNIK 
PRACOWNIKÓW 

KSIĄŻKI POLSKIEJ
Ukazał się wreszcie od daw­

na zapowiadany „Słownik Pra­
cowników Książki Polskiej”, wy­
dany przez Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe, (str. 1042, cena 
zl 280). Jest to praca zbiorowa 
ponad 550 autorowi. „Słownik 
Pracownikowi Książki Polskiej" 
zawiera około 3 tys. biogramowi 
bibliotekarzy, działaczy biblio­
tecznych, bibliografów, drukarzy 
księgarzy, wydawców, introliga­
torów, zbieraczy książek, biblio­
filowi I Innyąh zasłużonych dla 
polskiej książki oraz rozwoju 
czytelnictwa działaczy w tym o- 
koło 40 z Cieszyńskiego. Są 
wśród nich sylwetki takich m. 
łn. działaczy, jak: Karol 
CHMIEL. Bernard DZIEDZIAK. 
FFITZINGEROWIE, Jerzy GA1- 
DZICA, Pav'el KOTAS. Be-nard, 
Brunon i Jerzy KOTULOWIE, 
Józef ŁONDZ1N, Paweł MITRĘr 
GA. Tadeusz REGER. Paweł 
STALMACH. Leopold Jan SZER 
SZNIK, Jan ŚLIWKA, Jan 
WANTUŁA 1 in.

Książka ta zainteresuje nle- 
ąt liwie bibliotekarzy oraz bi- 

blmfilow. tfz)

DOKUMENTY OSTATNICH 
KSIĄŻĄT 

CIESZYŃSKICH
W wydanym ostatnio numerze 

„Komunikatowi“ Powiatowego 
Muzeum w Czeskim Cieszynie 
(1972 73) ukazała się kolejna, o- 
statnia- już część wykazu doku­
mentów. znajdujących się w Ar­
chiwum Państwowym w Cieszy­
nie, w opracowaniu Emcricha 
NEMCA. Omawiana część wy­
kazu dokumentów dotyeny róż­
nych spraw na Śląsku Cieszyń­
skim (w Cieszynie, Skoczowie i 
Strumieniu) w latích 1615—1626.

Dokumenty te wydane zostały 
przez ostatnich książąt cieszyń­
skich: Adama WACŁAWA. Fry­
deryka WILHELMA I Elżbietę 
LUKRECJĘ. (z)

KONKURS WIEDZY 
O KRAJU RAD

Rada Zakładowa Cukrowni 
„Chybie" zorganizowała niedaw­
no zgaduj-zgadulę" poświęconą 
Zwiazkov i Radzieckiemu. Im­
preza wykazała dużą znajomość 
przedmiotu uca rstnikówi. najlep­
szym opanowaniem wiedzy wy­
kazali się wszakże: Franciszek 
HARTUNG, Wiesław POLAK, 
Antoni GREJ, Franc, :zek DZI­
DA i Karol ZEN DER. Dwaj 
pierwisi z wymienionych Oirzy- 
niali w n grodę bezpłatne skie­
rowania na wczasy.

„Zgaduj-zgadulę" uzupełni 
program muzyczny, w którym 
zaprezentował się zespól mu­
zyczno-wokalny Klubu Zakłado­
wego. (O

CIESZYNIAk 
KONSULTANTEM FILMU 

„MIKOŁAJ KOPERNIK”
Pracownik cies»vń*kiego  Mu­

zeum, mgr Maciej OCZKOWSKI, 
jest konsultantem historycznym 
najnowszego dzieła ncl.kicj 
kinematografii — „Mikołaj Ko­
pernik”. obrazu który wejdzie 
na ekrany w związku z 559 rocz­
nicą urodzin wielkiego astrono­
ma.

Informujemy również, że w 
salach cieszyńskiego Muzeum w 
czasie od 1 lutego do maja br. 
czynna bedzie okolicznościowa 
wystawa pod nazwą „Kopernik 
i dawna astronomia”. Na życze­
nie wycieczek lub większych 
grup zwiedzających, w piwnicy 
Muzeum wyświetlane będą 
barwre przeźrocza, połączone z 
prelekcją. (tk)

ATRAKCYJNY KONCERT 
FILHARMONII ŚLĄSKIEJ
W najbliższą sobotę 3 lutego, 

o godz. 18,00, w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza wp Cieszynie 
odbędzie się „Wieczór dawnej 
muzyki, poezji i prozy staropol­
skiej” w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Państwowi j Filhar­
monii Śląskiej w Katowicach, 
którą dvrvgowač bedzie Andrzej 
JAKUBOWSKI. Jako soliści wy­
stąpią; Jadwiga CADT LANKA 
(sopn n) i Zofia RYSlOWNA (re­
cytacje). Podczas l.oncertu wyko­
nane zostaną utwory STARO- 
MIF..IS KIEGO, ZIELENS K FT GO, 
SZARZYNSFIECO, PERKOW­
SKIEGO. PANUFNIKA i BOH­
DANOWICZA. (z)

III KONKURS 
GAWĘDZIARZY 
REGIONALNYCH

Z inicjatywy Zarządu Od<1»Ia- 
łu Towarzystwa Kultury Teatral 
nel w Katowicach, przy w«nół- 
iid»iale Wrdrialn Kultury Pre­
zydium WRN i „1RN w Katowi­
cach, Rozgłośni Polskiego Radia, 
Dśrodka Telewlzvinerc. Wydaw­
nictwa „Sla«k” 1 Redakdi „Dzień 
nika Zachodniego” w Katowicach 
organizowany jest w nasz rm wo­
jewództwie Konkurs Gawędzia­
rzy Regionalnych. Celem Kon­
kursu jest pobudzenie zaintereso­
wania samorodka twórczością lu­
dową. szczególnie zaś gawędą, 
anerdotą i satyrą społeczno-oby­
czajową.

W tegorocznym, trzecim Już 
Konkursie wezmą udział gawę­
dziarze z różnych regionów Pol­
ski, a wysteny konkursowe odbę­
dą sie w różnych miastaeb woje­
wództwa katowickiego, m.in. 
również w Ci szynie. Ta cieka­
wa i ze w irech miar no^yteczna 
Imnreza odbędzie sie w Cieszynie, 
w Miejrkim Domu Kultury (Ry. 
nek 12) już w naihliżsa ni u »ielę, 
tj. 4 lutego br., o godz. 11.00.

Wystąpią gawędziarze z nasze, 
go powiatu, jak również z po­
wiatów: bielsko - bialskiego, 
rybnick.ego. wodzisławskiego, 
pszczyńskiego i tyskiego. (z)

PROPOZYCJI
Dnia 2 lutego, o godzinie 17, 

odbędzie się spotkanie sympaty­
ków Klubu Propozycji w Mu­
zeum im Gustawa MORCINKA 
w Skoczowie. Poza zwiedzeniem 
tej placówki przewidziano krót­
ką prelekcję o twórczości autora 
„Wyrąbane ;o chodnika" oraz 
wypowiedzi uczestników spotka­
nia na temat ich osobistych kon­
taktów z pisarzem.

W ramach „kwadransa tury­
styczne f o” słówko o turystycz­
nych I krajoznawczych pasjach 
Gustawa MORCINKA.

(x)
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nZOSTWA 
PaKd w Wiśle

Przez 6 dni odbywać się będą 
w W.śle narciarskie mistrzostwa 
Polski w konkurencjach klasyęz- 
nych. Wezmą w nich udział naj­
lepsi zawodnicy krajowi, a wśród 
nich także skoczkowie i biegacze 
z klubów naszego powiatu.

W środę o godz. 17 nastąpiło 
uroczyste otwarcie mistrzostw 
Natomiast wczoraj odbvl sie bieg 
mężczyzn na 30 km i kobiet na 10 km.

Dzisiaj odbędę się w Szczyrku 
skoki do kombinacji i I otwarty 
konkurs skoków (godz. 13). W so­
botę, dnia 3 lutego, rozegrane 
zostanę na Kubalonce znowu bie­
gi. O godz. 9 odbędzie sie bieg 
na 15 km mężczyzn i biegi do 
kombinacji, zaś o godz. 11 wyru­
szę ne trasę biegaczki (dystans 5 
km). W sobotę o godz. 12 na sko­
czni w Malince odbędzie się II 
otwarty konkurs skoków. Ponie­
działek upłynie nod znakiem bie 
gów sztafetowych 4X10 km męż 
czyzn i 4X5 km kobiet. Wto­
rek jest dniem wolnym od star­
tów, natomiast w środę odbędzie 
się maraton — bieg na 50 km. (cz)

JAN LEGIERSKI

I1SHQÖ®BC3HM30I
PRZEGRANE KS CIESZYN

Dwa ostatnie spotkania siatkarzy 
KS Cieszyn zakończyły się niepowo­
dzeniem. Dnia 27 I. przegrali oni z 
Baildonem Katowice 1:3 (15:9, 14:16, 
9:15, 13:15). W tym spotkaniu wyróż­
nił się Zdzisław Talii— Drugie spot­
kanie, z AZS Katowice, zakończyło 
się porażkę 2:3 (16:18 3:15. 15:5. 15:12, 
11:15). Zespół cieszyński mimo że już

przegrywał 0:2, w setach, potrafił 
wyciągnąć na 2:2, aby w piątym 
decydującym secie przegrać z aka­
demikami.

Było to bardzo zacięte spotkanie, 
w którym nasi siatkarze nip uchro­
nili się od szkolnych błędów. Mecz 
trwał 2 godziny. Ni normalnym po­
ziomie zagrali jedynie: Michalik i 
Heglasz.

Kolejne spotkania rozegra druży­
na cieszyńska na wyjazdach. W so­
botę, 3 bm. spotka się z AZS Gliwi­
ce a w niedziele gra z GKS Jastrzę­
bie. Sę to bard o ważne pojedynki, 
które mo^ę zadecydować o utrzy­
maniu się naszych chłopców w li­
dze. (cz)

UZNANIE DLA WISLANSKICH 
SZACHISTÓW

Dwaj czołowi szachiści wiślań- 
skiego Startu we; ma udział w 
atrakcyjnych turniejach, w któ­
rych startować będą również za­
graniczni zawodnicy.

I tak, mistrz Śląska juniorów 
Jerzy Kubień, będzie uczestnikiem 
Międzynarodowego Turnieju VII 
Stolic w Warszawie, zaś Karol Pin­
káš, jako jedyny szachista Śląska, 
wystąpi w Ogólnopolskim Turnieju 
Szachowym o tytuł mistrza kraju, 
który odbedzie sie w Gdyni w 
dniach od 4 do 28 lutego.

Śląska liga wydzielona
Szachiści KS Cieszyn coraz lepiej 

grają w rozgrywkach Śląskiej I.igi 
Wydzielonej. Ostatnio drużyna cie­
szyńska pokonała Start II Katowi­
ce 5:4. Partie wygrali: Mroczkie- 
wicz, Raszka, A. Cieślar i Krzy- 
woń a zremisowali: Michałek i Iwo 
na Jezierska, która stoczyła pięk­
ny pojedynek z finalistką mi­
strzostw Polski Szpakowską.

Natomiast wiślański Start, po za­
ciętej walce, zremisował z Konsta- 
lem Chorzów 4,5:4,5. Start utrzy­
mał się na drugiej pozycji 1 nadal 
ma wielkie szanse na wejście do 
II ligi państwowej.

Partie wygrali: Plnkas, Kujawa, 
Mojeścik i Cieślar, a zremisował 
Wisełka, (cz)

Cieszyńskie kluby w czołówcewygrywa
W doskonalej formie zajduje alę w 

tyrn sezonie świetny dwubotsta z Ko­
niakowa Jan Łcglerski. Dwukrotny 
wicemistrz Europy juniorów w dwu­
boju klasycznym wygrał ostatnio 
dwudniowe zawody w .Oberlinf 
(NRD), gromadząc na swoim koncie. 
418,24 pkt. Dwa kolejne miejsca za­
jęli zawodnicy NRD, zaś czwartym 
był drugi Polak, Kazimierz Długopol­
ski — 409,42 pkt. (cz)

Kluby sportowe naszego powiatu, 
posiadające sekcje narciarskie, należą 
do czołówki śląskiej. Wśród 28 klu­
bów zarejestrowanych w Śląskim 
Okręgowym Związku Narciarskim, 
większość stanowią nasze kluby. Z 15 
klubów o wybitnym profilu wyczyno­
wym tylko 6 wśród nich: ROW Ko­
niaków, Start Wisla i LKS Wisla-Ja­
worzynka, posiadają niezłe perspekty­

wy rozwojowe. Również goleszowska 
Olimpia dzięki ofiarności działaczy 
zaczyna coraz bardziej liczyć się nie 
tylko na Śląsku, ale i w kraju.

W kadrze młodzieżowej przygoto­
wującej się do mistrzostw Europy 
znalazło się 32 zawodników ze Ślą­
ska, a wśród nich: Małgorzata Le- 
gierska, Stanislaw Kawulok, Apolo­
niusz Taj ner, Marian Kawulok, Sta­
nisław Kulig i Zdzisław Michalski z 
ROW Koniaków. Gustaw Martynck I

OGŁOSZENIA DROBNE
FOMpy do gnojówki — znane z Co­
rel jakości — wykonuje usługowo: 

Zakład Ślusarski I Naprawy Maszyn 
Władysława Wisełki, Godziszów 105.

POWIATOWY OSRCDEK 
t ,«£PORTU* TURYSTYKI 
1 WYPOCZYNKU „BESKIDY” 

CIESZYN
w Ustroniu-Nierodzî- 

miu 200 informuje, że z dniem

1 LUTEGO 1973 R.
zostanie otwarte w Cieszynie 
Biuro obsługi ruchu 

TURYSTYCZNEGO
które będzie prowadzić:

biuro zakwaterowań w poko- 
jach prywatnych,
punkt informacji turystycz­nej,

?' Punkty noclegowe,
’• obozowiska,

• usługi transportowe
ADRES BIURA:

ObsIuÊa Ruchu Turystyczne- 
8 ’ UL Koohanowskiego 7, 

43-400 CIESZYN 
teł. 16-72.

krI8

Zair wlepia listowne realizuje z do­
stawą dó odbiorcy. g-19636

SPRZEDAM wóz parokonny, ogumio­
ny oraz dojarkę. Hugon Tobiasz. O- 
chaby Wielkie 92. g-19639
SKORKI nutrii — standard, na 
płaszcz. Wisełka, Godziszów 86. g-19637

KUPUJĘ drzewo gruszy w klocach, 
szczapach, balach. Zdzisław Bartosik, 
Hażl-ch 333. Oferty zgłaszać na kar­
tach pocztowych lub telefonicznie, nr 
13-62 Cieszyn. g-1963S

WYPOŻYCZAM sVknie ślubne, wie­
czorowe. welony, p łleryny. Kolińska 
Bieisko, Magi 14, bocz, a Słowackiego 

.. „ - ?..., ■ ., g-153366

TARTAK 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

W USTRONIU 
oferuje 

odbiorcom 
indywidualnym 

ZRZYNY OPAŁOWE 
po obniżonej cenie

Sprzedaż odbywa się co­
dziennie, w godz. od 7.00 do 
13.00. kr20

Franciszek Malyjurek z LKS Wisla- 
Jaworzynka. Emil Stebel i Andrzej 
Kuczcra z MKS Istebna oraz Tadeusz, 
Andrzej i Henryk Tajncrowie oraz 
Andrzej Szpak z goleszowskiej Olim­
pii.

Warto zaznaczyć,, że w reprezenta­
cjach Polski na tegoroczne mistrzo­
stwa Europy znajdzie się około 60 
proc, zawodników z Okręgu, a wśród 
nich znaczna ilość młodych narciarzy 
z naszego powiatu, (cz)

1T1EINIS

KLASA — A

W rozgrywkach klasy A blet'ze u- 
dzial 12 drużyn, a wśród nich 5 zespo 
łów z naszego powiatu. Są to: rezer­
wa KS Cieszyn, Cukrownik Chybie, 
Kuźnia Ustroń, LZS Haźlach 1 Olim­
pia Goleszów.

Niedawno zakończono I rundę mi­
strzowską. z naszych drużyn najlepiej 
spisywali się plngponglścl Cukrowni­
ka Chybie, którzy zajęli trzecie miej­
sce za Walcownią Czechowice i re-

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
W roku szkolnym 1973/74 proponujemy Wam podjęcie nau­

ki w klasach pierwszych Liceum Zawodowego, Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej lub ZSZ Dokształcającej w SKOCZO­
WIE.

O LICEUM ZAWODOWE kształci w specjalności mecha­
nik budowy i naprawy maszyn. Nauka w liceum trwa 4 lata 
i kończy się maturą. Kandydaci do klasy pierwszej zdają 
egzamin wstępny z języka polskiego i matematyki.
• ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA kształci w spe­

cjalności mechanik precyzyjny. Nauka trwa 3 lata. W okre­
sie trzech dni w tygodniu odbywają się zajęcia teoretyczne 
w szkole, a w okresie trzech dni zajęcia praktyczne we 
własnych warsztatach szkolnych.

Absolwenci mogą kontynuować naukę w 3-letnich tech­
nikach w Cieszynie, Ustroniu i Bielsku-Białej.
• ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁ­

CAJĄCA przyjmuje uczniów różnych zawodów po przedło­
żeniu zaświadczenia, że będą uczyć się zawodu w uspołecz­
nionym zakładzie pracy lub u mistrza prywatnego.

Nauka trwa w zależności od obranego zawodu dwa, dwa 
i pół lub trzy lata.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela

SEKRETARIAT
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W SKOCZOWIE
ul. Mickiewicza 12, tel. 734

(wejście od podwórza, I p.) w godz. od 9 do 15. kr21

ZIEMI cieszyńskiej

WYDAWCA: RSW „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH”, Sl.ĄSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1, 40-098 KATOWICE.
DRUK: RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”. Prasowe Zakłady Graficz­
ne. ul. Liebknechta 22, 40-083 KA­
TOWICE. Redaguje: ZESPÓŁ w 

 ------------------- -------------------- skłnrl-r: Paweł CZUPRYNA. Ro- 
í?fíí.J?ANEL “ redaktor naczelny. Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadeusz 
„JČPOCZEK oraz Franciszek ZAHRADNÍK. Adres REDAKCJI: ul. Ry. 
IR Q-a 12, 43’40° CIESZYN: Telefony: centrala 13-32, redaktor naczelny 
1Ö-93. Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
oraz oddziały RSw „Prasa — Książką Ruch” do 10 każdego mieniąca na 

nast*iPny.  Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
K i wszystkie placó-vki- norzrowp i oddziały RSW „Prasa —
Książka — Ruch”. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

I z,a treść ogłoszeń nic od nowin «‘la my.
Nakład: 21.257 egz. Nr zam. 402 73. M-14

A oto końcowa tabelka I rundy:

(cz)

zerwą GKS Jastrzębie.

1. Walcownia Czechow. 11 11 66:29
2. GKS II Jastrzębie 11 10 65:18
3. CUKR. CHYBIE 11 8 58:31
4. KUŹNIA USTROŃ 11 7 53:37
6. Górnik Bnguszowicę 11 7 51:38
6. LZS Bojszowy n 6 47.45
7. IZS HAŹLACH u 5 46:48
8. KS II CIESZYN u 4 50:51
9. LZS Piasek u 4 40:51

10 Piast Leszczyny u 3 27:62
11. OLIMPIA GOLESZ. n 1 26:60
12. LZS Rogoźna u — 0:«6

turniej przeniesiony

W ubiegłą niedzielę nie doszedł do 
skutku, z przyczyn technicznych, In­
dywidualny turniej w tenisie stoło­
wym o mistrzostwo powiatu cieszyń­
skiego dla szkół podstawowych.

Irnpreza ta odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, dnia 4 lutego, o godz. 0 
w auli Liceum Ogólnokształcącego nr 
2 a Cieszynie (plac Wolności).

Na zwycięzców czekają puchary, dy 
plotny 1 medale. (cz)

Spełniając życzenia licznej grupy 
Czytelników, którzy zwracali się do 
nas listownie, telefonicznie bądź oso­
biście, wznawiamy, począwszy od bie­
żącego numeru, publikowanie progra­
mu Telewizji Ostrawa. Do prakty­
ki druku programu TV Katowice na­
tomiast nie wracamy, ponieważ jest 
on łatwo dostępny; przynosi go m. 
In. codzienna prasa wojewódzka.

PIĄTEK, 8 lutego

15.10 Orkiestra Karela Vlacha. 15.50 
Program aud. spoi. 16.30 Magazyn ABB 
(wojskowy). 18.45 Jaskółka, 18.00 Do­
branocka (Saturnin). 18.16 Dziś mamy 
gości (serial z życia rodzinnego). 
19.00 Wiadomości. 19.30 Z życia zwie­
rząt (wizyta w ZOO), Hitparada — 
program rozr. 21.45 Tele-show-wizja 
(program rozr.). 23.00 Film radź.

SOBOTA, 3 lutego

8.30 Kompas. 9.30 Pani Lucja (wg 
podania ludowego). 10.30 Zwierzęta 
wokół nas. 13.00 1 TV motocross. 15.40 
Śmierć dziadka (TV skrót opery wg 
baśni ludowej). 16.45 Szczeniacki wiek.
17.30 Do przerwy 0:1 (poi. serial dla

ZAWODY 0 „BUKITNY KASK BESKIDÓW” 
POD PATRONATEM „GŁOSU”

JUŻ JUTRO, 3 lutego, od­
będą się na stoku Czan­
torii, II ogólnopolskie za­
wody ski bobowe o „Błę­
kitny Kask Beskidów”, 
którym patronują: Za­

rząd Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej w Kato­
wicach i Redakcja „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej”.

Tegoroczna impreza zgro. ładzi 
na starcie czołowych skibobistów 
z klubów jeleniogórskich i zako­
piańskich. Ich przeciwnikami bę­
dą zawodnicy z zakładowych kół 
TKKF w Skoczowie.

W tym roku organizator tej 
pięknej imprezy: Koło TKKF 
„Rolsprzęt” w Skoczowie, posta­
nowiło przeprowadzić zawody w 
ciągu jednego dnia. I tak, w so­
botę, 3 lutego, o godz. 9, nastą­
pi otwarcie imprezy W godzinę 
później wyrusza na strasę slalo- 
mu-giganta kobiety i mężczyźni. 
Natomiast drugi przejazd (zjazd) 
odbędz e się o godz. 13. Zakoń­
czenie zawodów, ogłoszenie wyni­

ków i rozdanie nagród nastąpi o 
godz. 18.

Przed rokiem najszybciej jeź­
dzili na skibobach Barbara Ka­
niewska z jeleniogórskiej „Cel- 
wiskozy”, Bogdan JŘauer z Zako­
panego i Bronisław Ciadura ze 
Skoczowa.

Organizatorzy przygotowali dla 
zwycięzców dyplomy i cenne na­
grody. Na najlepszego seniora 
czeka główne trofeum imprezy — 
„Błękitny Kask”, a na najszyb­
szego skibobistę powiatu cieszyń 
skiego puchar „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej”.

Przed rokiem na starcie stanę­
ło 53 zawodników. W tym roku 
zobaczymy na Czantorii jeszcze 
więcej amatorów tej pięknej dys­
cypliny sportowej. À trzeba wie­
dzieć, że staje się ona coraz po­
pularniejsza również w naszym 
powiecie, a to dzięki Skoczow­
skim Zakładem Sprzętu Rolnicze 
go i Ochronnego, które wypuś­
ciły na rynek piękny model ski- 
boba. (cz)

ZŁOTY
JUBILEUSZ 
ES „B3SKID”

W tym reku odbędą się w Skoczo­
wie jubileuszowe uroczystości zwią­
zane z 50-leciem działalności tam­
tejszego Klubu Sportowego „Beskid”. 
Powołano już komitet honorowy ob­
chodów, na czele którego stanął 
członek Bady Państwa, przewodni­
czący Prezydium WRN w Katowi­
cach gen. Jerzy Ziętek.

Niezwykle sumiennie pracują po­
szczególne komisje robocze klubu 
przed zbliżającym się jubileuszem. 
Komisja historyczna kończy zbiera­
nie materiałów, które staną się pod­
stawą do opracowania okolicznościo­
wej publikacji poświeconej 50-leciu 
życia sportowego w Skoczowie. Wy­
dawnictwo to będzie bogato ilustro­
wane, zarówno zdjęciami archiwal­
nymi, jak i z ostatnich lat.

Ponadto planuje się wydać pa­
miątkowy medal, proporczyki i zna­
czki klubowe.

Zmieniają się również obiekty 
sportowe Beskidu. W ciągu ostat­
nich miesięcy ubiegłego roku rozpo­
częto rozbudowę pawilonu sportowe­
go na boisku. Roboty są daleko za­
awansowane. W nowym, rozbudo­
wanym pawilonie znajdą się pomie­
szczenia'dla wszystkich sekcji, ma­
gazyny, salka zebrań, mieszkanie 
dla gospodarza i pokoje dla zawod­
ników przebywających tam na zgru­
powaniach.

Obiekt budowany Jest w czynid 
społecznym, systemem gospodar­
czym. Robotv mają być ukończona 
w połowie roku.

W istniejącym obiekcie wybudo­
wano murowane kasy< odświeżono 
ogrodzenie zewnętrzne i oddzielają­
ce płvte boiska od widowni.

W ciągu najbliższych miesięcy za­
planowano także remont boiska za­
pasowego do piłki nożnej oraz pozo­
stałych obiektów i urządzeń pomoc­
niczych.

Jubileuszowe uroczystości zapla­
nowano na początek września br. 
Program obchodów zapowiada się 
niezwykle interesująco. Oprócz tra­
dycyjnych turniejów piłkarskich, 
siatkówki, ping-ponga i szachowego, 
odbędą się spotkania z byłymi dzia­
łaczami i sportowcami. Do jubileu­
szowych obchodów włączy sie rów­
nież młodzież i dziatwa ze skoczow­
skich szkół, która przygotowuje bo­
gaty program gimnastyczno-artysty- 
czny. (cz)

MIEDZY CZANTORIĄ 
A STOŻKIEM

Turyści, wędrujący przepięknym 
szlakiem granicznym na trasie Czan- 
toiia — Stożek narzekają, że istnieją­
ce jelcze do niedawna punkty tury­
styczne. gdzie można było sie posilić 
a mianowicie bar „Światowid” na 
Feskldku 1 dawna stacja turystyczna 
Gajdzicy na Sojzowie — są nieczyn­
ne.

Czy nie warto byłoby nakłonić go­
spodarzy choćby do sprzedaży herba­
ty. ro nie wymagałoby większych za­
chodów? (X) 

NIEDZIELNE WYCIECZKI
Zespół turystów, działających przy 

Klubie Propozycji, organizuje co nie- 
dzieię wycieczki w Beskidy pod kie­
rownictwem wytrawnych przewodni­
ków.

Program wycieczek omawiany jest 
na piątkowych spotkaniach klubo- a 
wycb. (x)

GOPR OSTRZEGA...
Mimo dość obfitych opadów w Be­

skidach Istnieje nadal, szczególnie w 
dolnych partiach, niebezpieczeństwo 
przy zjazdach, spowodowane brakiem 
dość twardego, zmarzniętego podkła­
du śnieżnego. Stąd zalecenie, by przy 
zjazdach zachować ostrożność. Jest 
to potrzebne tym bardziej, że na tra­
sach 1 polanach mogą znaleźć się ka­
mienic, korzenie 1 gałęzie, przykryte 
stosunkowo cienką warstwą śniegu.

(x)

Program TV Ostrawa
dzieci). 19.30 Wiadomości. 20.00 Nocny 
rajd (zabawa telewizyjna). 22.00 Ko­
bieta contra Arsen Lupin. 22.50 Pieś­
ni dla Rostoka (progr. TV NRD).

NIEDZIELA, 4 lutego

9.05 Bajki dla dzieci. 9.40 Metronom 
— progr. dla młodzieży. 10.25 Maga­
zyn rolniczy. 10.50 Popularne melodie 
J. Fuczika. 1130 Magazyn niedzielny. 
13.00 II TV motocross. 15.00 Ćwiczę, 
ćwiczysz, ćwiczymy. 15.30 Podróż do 
nieba (przedstaw, dla dzieci). 17.10 
Bój skończy się jutro (slow, dramat 
filmowy). 18.35 Dobranocka (Satur­
nin). 19.00 Wiadomości. 19.50 Niedziel­
na chwilka poezji. 20.00 Akademik 
Iwan Pawłów (radź, film dokum.). 
22.15 Koncert życzeń.

PONIEDZIAŁEK, 5 lutego

18.40 Lekcja j ros. 17.10 Pomagamy 
w wyborze zawodu. 16.00 Dobranocka 

(Saturnin). 18.20 Wiecznie żywe. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Film dokum.*  20.00 
Szczęście hobbysty (inscenizacja TV).
21.30 Kamień u szyi (dokum. film o 
obowiązkach rodziców). 22.15 Progr. 
rozr. TV radzieckiej.

WTOREK. 6 lutego
9.00 Bajka o księżniczce. 9.30 Insce­

nizacja wg podania ludowego. 10.30 
J. ros. 11.00 Proces norymberski. 16.20 
Progr. aud. ekon. 16.55 Remanenty 
sportowe. 17.25 Chwała cl. o Nilu (po­
ezja miłosna starożytnego Egiptu). 
18.00 Dobranocka (Saturnin) 18.15 Ma­
gazyn dla pań. 19.00 Wiadomości. 19.30 
Ze wspomnień partyzantów. 20.00 Dża- 
mila (film radź.). 21.45 Dwadzieścia 
cztery godziny na posterunku (progr. 
poświęcony pracy milicji ludowej) 
22.10 Koncert kameralny.

Środa, ? lutego
9.00 Bajka 9.25 J. ros. 10.05 Reakcje 

chem. 11.00 Jest po co żyć (progr.

mlodŁ). 11.30 Progr. red. ekon. 15.15 
Ond raszek 1 cudowne okulary. 15.30 
Czego się bać? (progr. ateist.). 15.50 
Jak spożytkować starą lampę? (dla 
majsterkowiczów). 16.10 ProLr. lingwist. 
16.35 To jest właśnie ta piękna zie­
mia. 17.10 Gdy nadciągał zmierzch (z 
dziejów KPCz). 18.00 Dobranocka (Sa­
turnin). 18.15 Piosenki na dzień do­
bry. 19.00 Wiadomości. 19.30 Magazyn 
kulturalno - publicystyczny. 20.00 Lu­
dzie podziemi. 21.25 Mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie i jeździć figu­
rowej.

CZWARTEK, 8 lutego

9.05 Ludzie podziemi. 10.15 Progr. 
public. 10.40 Progr. dla przedszkola­
ków. 15.00 Z Iskry rozgorzał płomień.
15.30 J. nlem. dla początkujących. 
16.00 Progr. cykliczny. 16.30 Horyzont 
73 (Technika w kosmosie). 17.00 Mło­
dymi oczyma. 18.00 Dobranocka (Sa­
turnin). 18.15 Było, nie było. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Sami ritw-t w obli­
czu śmierci (TV film N8P). 20.40 Mi­
strzostwa Europy w łyżwiarstwie 
(mężczyźni).
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ZMARTWIENIE
— Czym się tak martwisz? 

Stało się coś?
— Otrzymałem list od na­

rzeczonej. Pisze, że podczas 
świąt wychodzi za mąż...

— I tak się tym przejmu­
jesz? Tyle kobiet na àwieciel 
Znajdziesz sobie Inną.

— Ale ona wychodzi za 
mnie!...

NIE DOCENILI

Dyrekcja jednego z nowo­
zelandzkich więzień, chcąc 
podnieść poziom kultury pod­
opiecznych, zorganizowała 
dla nich wieczór muzyki no­
woczesnej. Nazajutrz więź­
niowie wysłali do ministra 
sprawiedliwości zażalenie na 
„nieuzasadnione zaostrzenie 
warunków odbywania kary”.

MIESZKANIE

— Jesteś zadowolona z no­
wego mieszkania w blokach?

— Byłabym nawet całkiem 
szczęśliwa, gdyby nie jeden 
mankament...

— Jaki?
— Wyobraź sobie, sasiedzi 

słyszą nrzez ścianę każde na­
sze słowo.

— Jest na to rada: wytape- 
tuj ściany.

— Tak. ale wtedy ja bym 
nie słyszała, co mówią są- 
siedzi.

PANTOFLE
— Kupiłam sobie wspania­

łe pantofle.
— Wygodne?
— Nie wiem! Nie mogę Ich 

włożyć...

CO ROKU 
dopust 
boży?...
•JMIECH PUSTY czło- 

wieka ogarnia na wi- 
. dok zamieszania. jakie 

Ü * wywołuje w mieście 
kilka centymetrów opadów 
nowego śniegu, Nw ma ko- 
mu odmieść chodników, po 
ulicach — niczym muchy w 
latarni — błądzą bez celu 
przystosowane i nieprzysto­
sowane pojazdy do zwalcza­
nia tak zwanych skutków zi- 
my. Błądzą stadami, bądź w 
noiedt/nke. nie wiedząc i z 
reguły nie czynią nic. lakby 
za bardzo byli przeleci po­
rzekadłem że miast, robić 
ile. lepiej nie robić nic.

Przed kilku dniami na właz 
ne oczy uświadczyłem ..ope­
ratywne" i pełne „posmaku 
nowoczesności", działanie eki 
py komunalnej, która stara­
ła się zapobiec gołoledzi. Po 
mieście krążył popielaty 
„żuk", w kabinie kierowca
i...  kierownik ekipy, jak na­
leżało Sie tca° domyślić. Na­
tomiast w tzw. „pace” pojaz­
du siedział starszy człowiek
i...  gołą dłonią (sic!) wysie­
wał sól na jezdnię. Pan kie­
rownik ekipy zwalczającej 
skutki zimy solennie zapew­
niał, że... nie ma inn »aa sposo­
bu rozsypywania soli, a poza 
tym robotnik wykonujący 
ową czynność tak jest do niej 
przywiązany, że w żaden spo 
sób nie wziołbw do reki ni 
łopaty, ni też najzwyklejszej 
szufli. Innego dnia widzia­
łem natomiast rozsiewarki 
plasku, niczym widma błą­
dzące po ulicach Cieszyna, 
de monstrujące... techniczną 

potęgę cieszyńskich służb ko­
munalnych.

Ale zima to nie tylko nie- 
oczyszczone chodniki (gdzie 
sq przewidziane przepisami 
sankcje karne?/), czy kło­
poty ze śliskimi ulicami. W 
Cieszynie to również chronicz 
ny brak dostatecznej ilości 
ślizgawek dla dzieci oraz 
przygotowania terenów, gó­
rek, czy jak kto woli: obiek­
tów do sankowania. Tel zimy 
każda szkoła miała obowią­
zek urządzić na boisku lub 
podwórku lodowisko dla 
dziatwy. Ile mamy ślizga­
wek — nietrudno zliczyć. 
Krew psuje i żółci upuszcza 
pomnik cieszyńskiej nieudol­
ności. jakim jest tak zwany 
amfiteatr. Latem nie dzieje 
sie tu nic. gdyż obiekt rzeko­
ma bardziej nade i ? sie do 
celów zimowych. Gdy nasta- 
je zima, nie ma komu polać 
płyty woda, ani też zabez­
pieczyć spadzistej skarpy nad 
Młynówka, bu sankuiace się 
dzieci uchronić przed nie­
szczęśliwym wypadkiem.

Ponieważ o wypadek tu 
nietrudno, prponuie. Pa­
nie Redaktorze, ustawienie 
Widocznych tablic z zakaza­
mi sankowania. Zakazać tak­
że należy ślizgania się na 
łyżwach, bowiem z braku lo­
du. łatwo można zniszczyć... 
asfaltową płytę, przydatną... 
latem (pa‘rz wyżej).

Mam także szczerą i nie­
przymuszoną wole dowie­
dzieć sie, czy w Cieszynie 
działa Towarzystwo Krzewie 
nia Kultury Fizycznej, czy 
o obiektach zimowych spor­
tów dla. najmłodszych ma obo 
wiązek troszczyć się również 
Komitet Kultury Fizycznej 
oraz w jaki sposób „rozliczo­
no” te szkoły, które nie urzą­
dziły ślizgawek?

Trawiony ciekawością, 
kreśli wyrazy szacunku 
zawsze oddany

WSZĘDOBYLSKI

naszego nrcfiiwuni
Zamieszczone dziś archiwalne zdję­
cia przedstawiają starą Wisłę z lat 
dwudziestych naszego stulecia. Ilu­
stracje te są doskonałym materia­
łem porównawczym, jak wiele tu 
się zmieniło. • Reprodukcje wyko­

nał Tadeusz Kopoczek.

UNAS. w Istebnej, jest 
taki gróniczek. co leżi 
tak kapkym na zadku. 
Tóż górale go nazywa- 
jóm Zadni Gróń. a wiślanie 

już tam sóm kapkym lepsi, 
tóż powiadajóm „Na czor- 
nvm”. Na niech już tam by- 
dzie jako chce Na tym gró- 
niu stoi tako staro drzewia- 
nno kapliczka A o tej kapli­
czce tak wykłodajóm:

Wiycle, że za Austryje tam 
nie było granic, tóż jeździli 
na gony, na ty dziwoki ko- 
hóty do Kiczor panowie z 
Wivdnia. z Jabłónkowa. A 
był też tam we Wiydniu ja­
kiś! grof Fryderyk, co mioł 
sł.risziiie pieknóm pantczke, 
ale mu umrzila. Zustaia mu 
cera, jedziniorzka. Łokropnie 
jóm rod widzioł. Chcioł. że­
by ani wiaterek na nióm 
nie duchnół.

Btła piękno, ale kochliwe, 
strasznie za chłapcami góni- 
ła. Tóż tyn sie boł, żeby cze­
go do chałupy nie zegnała, 
wolołby jóm wydać. Ale jak 
ji mówił „tvn”. abo „możne 
tyn”. óna mu prawiła:

— Tatulku, jak sie bydvm 
wvdowaó, łóż tyn mój musi 
być najpiekniejszi z całego 
Wiydnia.

Nó i tata był rod. że se ce­
ra wybiere jakiegosi szum­
nego, a bogatego pana.

Kiejsi się zaś wybroł do

KAPLICZKA
na Zadnim Groniu

Istebnej na to polowani, a 
óna powiado:

— Tatulku, jo też poja- 
dym. Jo też za tobóm poja- 
dym kolasóm.

Nó i tóż dobra. <">n już tam 
pojechoł do przodku z całym 
towarzystwym, a ta cera po- 
wiado do pachołka, kuczery 
(to był taki sirota, ni mioł 
ani o< a. ani matki, słóził przi 
kóniach. tóż to u nas powia- 
cia.ióm kurzer), coby zaprzón- 
gniół i pojadóm do Istebnej

Jadóm, jadóm, jak przeje­
chali ku Kubalónce, óna sie 
jyny chyto za sierco, dycho...

Tyn kuczer pozdrził na 
nióm — nieśmiało, jako na 
jaki świynty obrozek — my­
śli se: „Na cóż óna też tak 
narzyko, cóż sie ji też poro­
biło?”.

Potym kozała, coby wy- 
przóngnył, uwiónzoł kónia. 
Siadła se na pniok, a ónymu 
kozała na drugi. Tóż kuczer 
siedzioł posłósznie, bu mu- 
ťioi spełniać rozkazy. Aż ta 
naroz skocziła ku niymu, za­
rzyna go łobłapiać, bośkać, a 
powiado:

— Janiczku, musisz być 
mójl

ZIMA 
w przepowiedniach 

ludowych
Kontynuując naszą rubrykę, 

zamieszczoną w poprzednim 
numerze GŁOSU, podajemy 
tym razem garść informacji z 
dziedziny meteorologii ludo­
wej, opartych o wielowiekową 
obserwację związków, jakie 
zachodzą między roślinnością 
a pogodą.

• Urodzajne lato wróży 
mroźną zimę.
• Jeśli jeslenlą wcześnie o- 

pudają liście, zapowiada to su­
rową zimę.
• Znaczny urodzaj jarzębiny 

każę się spodziewać silnych 
mrozów.
• Jeżeli notuje elę urodzaj 

orzechów, a niedostatek grzy­
bów. oznacza to. iż zima bę­
dzie śnieżna i surowa.
• Również urodzaj jagód La­

tem zapowiada ostrą zimę,
• Kiedy tuplny na cebuli są 

cienkie — zima będzie łagod­
na. a kiedy grube — surowa.
• Gdy czernieje zimą las. 

należy się spodziewać odwilży.
• Także jeśli w zimie szumi 

las. zapowiada to odwilż.
• Jeśli zeschłe liście na 

drzewach zaczynają szeleścić 
— znak to, że wkrótce spadnie 
śnieg.

Zarówno domowe, jak żyją- 
ce na swobodzie zwierzęta są 
bardzo wrażliwe na oddziały­
wanie wszelkich czynników ze­
wnętrznych. Obserwując za­
tem uważnie Ich zachowanie 
— można prawie bezbłędnie 
przewidzieć, Jaka będzie po­
goda w okresie nie tylko naj­
bliższych dni, lecz również w 
bardziej odległej przyszłości.

• Jeśli zające wiosną długo 
nie linieją, stanowi to oznakę, 
że chłody jeszcze długo po­
trwają.
• Jeśli kury zaczynają się 

opierzać wcześnie w jesieni, 
zima będzie ciepła.
• Jeżeli pszczoły zalepiają 

v eskiem szczelnie otwór wejś­
ciowy, pozostawiając ledwie 
widoczną szczelinę, znak to, 
iż będzie mroźna zima. Jeśli 
otwór jest niezalepiony, zima 
będzie łagodna.
• Im większe są jeslenią 

mrowiska, tym bardziej ostrej 
Zimy należy się spodziewać.
• Gdy wiewiórki robią zna­

czne zapasy orzechów, zapo­
wiada to surową i długą zimę.

POWSZECHNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI rozpo­
czyna z dniem 5 lutego 
br. przyjmowanie przed 
płat, związanych z nabyciem 

samochodu osobowego POL­
SKI FIAT 126 P. O sposobie 
dokonywania przedpł it roz­
mawialiśmy z główną księgo­
wą cieszyńskiego Oddziału 
PKO w Cieszynie — Anielą 
Kroczek.

— Jak wiadomo, cena sa­
mochodu osobowego POLSKI 
FIAT 126 P wynosi 69.606 zło­
tych, ale poprzez dokonanie 
określonych przedpłat. u- 
mieszczanveh na specjalnych 
książeczkach PKO. można bę­
dzie znacznie obniżyć wyda­
tek. związany z nabyciem 
tego samochodu.

— Czy można prosić o bliż­
sze szczegóły? '

— Dla przykładu: jeśli ktoś 
reflektuje na n ibycie FIATA 
126 P w 'oku 1977 i w czasie 
od 5 lutego do 15 marca br. 
dokona jednorazowej przed­
płaty. to wnlata wynosić po­
winna 63.746 złotych. Jeśli za­
kup ma nastąpić w roku 1978, 
wysokość nrzedpłaty wynosi 
RO SJO złotych, a jeśli w roku 
19R6 — wystarczy wpłacić 
56.166 złotych. Rozumie się. 
że uzupełnił nie reszty no- 
cbodzić będzie z procentów, 
dopisywanych przez PKO na

Pod Janiczkym sie aż nogi 
zatrzynsły. Jeżiszi, przeca 
dyby to widzioł grof, to by 
go zastrzelił jako ostatniego 
psa! Ze mu cerym bałamón-
ci. A ónymu ani przez głowę 
tako myśl nie przeszła!

Chcioł się, boroczek, jako 
z tego wymotać, ale ta go je­
szcze bardży przicisła i nie 
puściła. Wziyna se go pod 
paże, prawi se:

— Pódż, Idymy naprociw- 
ko taty.

Tóż tyn, boroczek, spuścił 
głuwym, a óna głowa do gó­
ry, idzie hónorowo jak pań­
ski kóń Zebrali sie z łocym 
i z całym tym towarzyst­
wym. Óna, chytro, przisko- 
czyła ku talowi, zaczyna go 
łobłapiać. prawi:

— Tatulku, pamiyntosz. Ja- 
koch ci powiadała? Ze tyn, 
co bydzie nejpiękniejszy w 
całym Wiydniu, to za tego 
pujdym?

Tyn grof sie dziwo:
— Na cóż to mo znaczić?
— Podziwej sie, tato, jest 

kiery piekniejszi jako Jan­
ko?

Pozdrził; tyn grof — nó, 
piękniejszego już chyba ni 
móglo być. Taki był wsoki, 
gibki, taki śmigły jako ty

MIASTO 
musi być czyste!

Na pewno remont starej kamieniczki, tn u oprawa wyfflądu 
naszego miasta. Tego nikt nie zaprzecza, ale remontowany 
obiekt może byó należycie zabezpieczony, by materiały nic 
były „zawalidrogą", zaś usuwany gruz nie był roznoszony 
przez wiatr. Istnieją nawet zarządzenia, które mówią, że 
w czasie remontu, gruz musi być natychmiast usuwany. 
Warto, by o tym pamiętali wykonawcy, przeprowadzają­
cy gruntowny remont kamieniczki nr 6 przy ul. Nowe 
Miasto. • U dołu: róg dwóch kamienic przy pi. Inwalidów 
Wojennych (po prawej bar „Tempo”). Widoczne drzwi, to 
od lat nieczynne wejście do magazynu sklepu spożywczego 
WSS. Drzwi są odrapane, zabrudzone, nawet już butwie- 
jące, pod nimi kupka „przyrosłych” śmieci. WSS, która 
jest „właścicielem” zaniedbanego wejścia, winna o wiele 
więcej przejawiać troski o estetyczny wygląd naszego 
miasta. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

poF' _ 
min'utv

0 RACIE EBP
samochodową książeczkę o- 
szczędnościową.

— Nie każdego stać jednak 
na dokonanie tak wysokiej 
jednorazowej wpłaty. Likio 
możliwości stwarza PKO po­
zostałym reflektantom na 
ITATÂ 126 P?

— Istnieje także system 
przedpłat ratalnych. Przy re­
flektowaniu na nabycie sa­
mochodu w roku 1977, mie­
sięczne wpłaty wynieść mu­
sze 1.366 dla kupna w roku 
197R rata wynosi 990 zł, dla 
roku 1979 — 816, zaś dla ro­
ku 1986 - 686 złotw-h. z tym, 
że w każdym z wymienio­
nych wypadków pierwsza 
wpłata wynosić musi 5.060 
złotych.

— Pozostaje Jeszcze poin­
formować Czytelników o pla­
cówkach, upoważnionych do 
przyjmowania przedpł it na 
POLSKIEGO FIATA 126 P.

jedle, co to u nas kole Olzy 
rosnóm. Łoczi miol czorne, 
tak sie jyny świyciły, włosy 
kryncóne. Nó i ani ni móg 
uznać, kiery je piekniejszi: 
jego cera, czi tyn Janko.

— Ale przeca to ni może 
być!

A óna zaś go dopadla za 
kolana.

— Tato, abo mnie zabij, 
abo mie wydej za Janka!

Jakóż jóm mioł zabijać? 
Ty paniczki, co tam były, 
tóż też pytały za nióm. nó i 
zgodził sie. Jak się zgodził, 
ta pado:

— Tatulku. jo tam w mieś­
cie nie chcym mieć ślubu, 
coby sie wszeccy dziwali, 
koż tu ksiyndza skludzić. tu 
chcym, w lesie, kaných po­
znała Janka, mieć ślub.

Pado tyn grof:
— Tóż dobre, ale tak za 

sześć tydni.
Skludził robotników, wy­

budowali w lesie takóm ka- 
pliczkym i w tej kapliczce 
wzión Janko z tóm grofkóm 
ślub. Ani sie nie pozdoł, jak 
sie bogato łożynił.

A ta kapliczka jeszcze do 
dziśka stoi na Zadnim Gró- 
niu...

Opowiadała 13. X. 1971 ZU­
ZANNA GĘBOŁYS z Isteb­
nej. Na taśmie magnetofono­
ví ei zanotował ROBERT DA­
NTI,.

— Przede wszystkim przed­
płat tych dokonywać będzie 
można w cieszyńskim Od­
dziale PKO, gdzie zaintereso­
wanym udzielać będziemy 
wyczerpujących wyjaśnień. 
Nadto przedpłaty na POL­
SKIEGO FIATA 126 P przyj­
mowane będą przez placów­
ki pocztowe: Cieszyn I, Chy­
bie. Skoczów, Strumień, Ü- 
stroń, Wisla i Zebrzydowice. 
Upoważniliśmy także 15 ajen­
cji PKO w większych zakła­
dach pracy Cieszyna i powia 
tu do przyjmowania przed­
płat na polskiego fiata.

Rozmawiał: T. Kopoczek

Poziomo: 1. długoletni redak­
tor „Gwiazdki Cieszyńskiej”. 
S do niedawna największy za­
klad produkcyjny Cieszyna. 8. 
mieszkaniec naszego kraju, 9. 
rzeka w Niemieckiej Republi­
ce federalnej, la. kamień pół­
szlachetny, 12. tarzańska rze­
ka. 16. jest podobno najlep­
szym lekarzem, 18. miasteczko 
w pobliżu Suwalek. 20. strasz­
liwie nas zadymia. 22. świąty­
nia prawosławnych, 24. fran­
cuski przysmak.

Pionowo: 1. najcieplejszy 
miesiąc, 2. przypiecek, 3. doko­
nujemy go w sklepie, 4. właś­
cicielka cennego futęrk i. 5. 
dolarowy grosz, 6. gałgan, nic­
poń, 7. osiedle w Istebnej, 11 
norweski grosz. 13. klujące 
chwasty. 14. ozdoba jelenia, 
15......................vita, 17. ciesz; „eki
Mały Jaworowy, 19. ozdobne, 
błyszcząco krąż.ki, 21. pogłos. 
23. znany polski mloclarz.

(NEPTUN)
Rozwiązania dzisiejszego za- 

d: nia prosimy nadsyłać wyłą­
cznie na kartkach pocztowych 
do dnia 10 lutego br. (decydu­
je data stempla pocztowego)

Przed 100 laty
fl' Łagodna zima ipowodo- 

tś-ala. że gwałtownie wzmo­
gła się zachorowalność. Na 
terenie całej Ziemi Cieszyń­
skiej grasowały cholera i 
ospa. «1 Boguminie zmarło 
na cholerę 17 osób we Fry- 
sztaeie 3. w powiecie cie­
szyńskim 28.

© W gospodarstwie Jara­
cza w Gutach wybuchł po­
żar. Jego pastwą padła staj­
nia. chlew niemal cały in­
wentarz żywy, a mianowicie 
6 krów. 3 J iłówki i owca. Z^- 
nę Jaracza, Która chciała ra­
tować bydło z opresji, wy­
dobył nawpół żywą z pło­
mieni. narażając własne ży­
cie. mąż.
• Czytelnia w Drogomyś­

lu liczyła 32 członków, a 
księgozbiór był tak „bogaty”, 
że na każdego przypadały 
dokładnie dwa tytuły. Sy­
tuację ratowpla po części 
biblioteka szkolna, która 
powstała dzięki hojności 
miejscowego rolnika Pawła 
Brusa,

W czasie wyborów, do 
władz Czytelni we; zli w wy-
n.ku głosowania: Adam Ho- 
leksa, Jan Kowalik i An­
drzej Grześ z Drogomyśla, 
Józef Gabryś z Ochab i 
Adam Pinkas z Pruchnej.

gy Na posiedzeniu Towa­
rzystwa Naukowej Pomocy 
Księstwa Cieszyńskiego po­
stanowiono przyznać stypen­
dium czterem kandydatom. 
Byli to: Jan Molin z Herma­
nie,' podówczas student III 
roku Wydziału Filozoficzne­
go w Krakowie, Wojciech 
Lipka, student I roku Wy­
działu Filozoficznego we 
Wiedniu. Paweł Gajdaczek z 
Ropicy, uczeń VII klasy gim­
nazjum w Cieszynie i Anto­
ni aszyca z Ustronia, uczeń 
tejże klasy cieszyńskiego 
gimnazjum.
• W Kończycach Wielkich 

powstała Czytelnia Rolnicza. 
Członkowie postanowili u- 
rż.ąrizać m. in. odczyty i po­
pularyzować literaturę rol­
niczą.

© Na 2 posiedzeniach To­
warzystwa Rolniczego dla 
Księstwa Cieszyńskiego, któ­
re odbyły się 4 stycznia i 8 
lulogo, toczyły się burzliwe 
dyskusje nad działalnością 
gospod ifllą w ich wyniku, 
jak cioniosła „Gwiazdka Cie­
szyńska”, postanowiono za­
kupić „machinę do siewu 
marki GORETTA”, zgodzono 
się też na nabycie „dwóch 
ręcznych machin do siewu 
kończyny”. Nadto podjęto u- 
chwałę w sprawie zakupu 
kwalifikowanych nasion ow­
sa, jęczmienia, koniczyny 1 
ziemniaków „Kalino”.

Podjęto również uchwałę 
w sprawie wydawania ka- 
lendarż.a rolniczego i powo­
łano redakcję przyszłego wy­
dawnictwa. do której weszli 
ks. dr Otto i Buzek.

© Zmarl wieloletni poseł 
do Sejmu Józef Dostał z 
Górnej Suchej. (r)

pod adresem: Redakcja GŁO­
SU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Rjnek 12, 4? 460 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznai rúnyin terminie 
nadeslą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania — 
I-O; losujemy nagrody książko­
we.

ROZWIĄZANIE KRZY2OWKI

zamieszczonej w numerze 
3 (668) GŁOSU, z dnia 21 sty­
cznia br.

Poziomo: kosa, grono, do-ro, 
Ola, agent, kąpltanat, siado. 
Ilona, owoc, bal, Atena, osika, 
NIK. kowal.

Pionowo: kleks, szopa, gra­
nica, rogal, Ostrawa, datownik, 
lido, etole, atlas, Bolek, kita.

NAGRODY ksiązkowb

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżów ki, nagrody książkowe 
wylosowali: Jfrzy Pinkas z Wi­
sty, Jolanta H‘ cżko z Ustronia 
o:az Franciszka Herman z 
Marklowic Górnych. Nagrody 
wysyłamy poczta.

KRZYŻÓWKA
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UDANA IMPREZA NA CZANTORII

Dalsze spotkania 
z delegatami

DOBIEGA KOŃCA kampania spi a wozdawczn- wy­
borcza w cieszyńskiej organizacji PZPR. W 
przyszłym tygodniu zbiera się XV Konferencją 
Powiatowa, która podsumuje dwuletni dorobek 

8,5 tysięcy członków PZPR naszego regionu, wytyczy 
program działania na następną kadencję i dokona «T? 
boru nowych właJ:.

W minionych dniach kontynuowane były spotkania 
grup delegatów, desygnowanych przez swoji organiza­
cje na Konferencję, na których to spotkaniach zasta­
nawiano się nad tym, co należy uczynić, by jak naj­
pełniej zrealizować zadania nakreślone przez VI Zje1 d, 
by stworzyć jak najbardziej sprzyjające warunki dla 
wydłużenia kroku w naszym wspólnym marszu na­
przód; by pracowrć -bardziej skutecznie i sprawnie, by 
ujawniać i wyzwalać ijłhiejące jeszcze rezerwy.

Z przebiegiem obrad XV Konferencji Powlatowjj 
PZPR będą się mogli Czytelnicy zapoznać za pośred 
nictwem następnego numeru G1 DSU.

Ambitny program 
rekonstrukcji PKP

ROZWÖJ PRZEMYSŁU, handlu i Innych dziedzin 
życia oraz szeroko zakrojona urbanizacja stwa­
rzają konieczność stałego rozwijania transporni, 
który śli nowi nie tylkc sfere usług, lecz również 

nieodłączną część cyklu produkcji społecznej.
Niestety, od lat obserwowało się stagnację w zakre­

sie przewozów pasażerskich świadczonych na naszym 
terenie przez PKP, które nie uczyniły większego wy­
siłku dla zwiększenia szybkości i częstotliwości kur­
sów, czy dla zastępowania trakcji parowej elektryczną, 
czy spalinową.

Stąd inicjatywa Komitetu Powiatowego PZPR, by 
przedyskutować te sprawy w kompetentnym gronie 
i podjąć decyzje, które by pozwoliły na przezwycię­
żenie istniejących zaniedbań.

W ubiegły poniedziałek, dnia 5 bm. z kierownictwem 
Dyrekcji Ol cęgowej Kolei Państwowych w Katowicach 
pod kier, dyrektora naczelnego Stanisława Malinow­
skiego spotkali się członkowie Egzekutywy KP DZPR 
z I sekretarzem Komitetu Powiatowego Janem Uhodu- 
rą. Reprezentowane były także w’adze terenowe w 
osobach m. in. przewodniczących Prezydiów MRN 
i 1 RN inż. Jana Kuliga i mgr Henryka Gorgoszi oraz 
kierowniczy aktyw PKP naszego terenu.

(CIĄG DALSZY NA STR. •)

»Błękitny Kask Beskidów«
dla skibobisty z Zakopanego

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

WIZJA NOWOCZESNEGO USTRONIA

1985.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obszar centralnej części 
Ustronia, objęty planem za­
gospodarowania przestrzi n- 
nego. wynosi ok. 250 ha. Li­
czba mieszkańców stałych w 
tej części miasta wzrośnie do 
8.500 (obeen’e 3.360), sezono­
wych do 3.850 (kuracjusze i

wczasowicze), zaś przyjezd­
nych na wypoczynek świąte­
czny — do 10.000 osób.

Qbecnie powierzchnia mie­
szkań, zi równo w budownic­
twie jedno, jak wielorodzin­
nym. wynosi 82.160 m kw., 
natomiast plan rozbudowy

ła się powodzeniem wśród 
odpoczywających w Beski­
dach wczasowiczów i kibi­
ców tej coraz popularniejszej 
dyscypliny sportowej.

Najpierw odbył się, na 
oblodzonym stoku Czantorii, 
slalom gigant kob:et i męż­
czyzn. Na ponad ki' metro­
wej trasie ustawiono 35 bra­
mek dia kobiet i 46 dla męż­
czyzn.

tej części r.nasta p’zewiduje, 
że do roku 1985 powierzchnia 
wzrośnie do ok. 202.000 m kw. 
Taką ilość powierzchni mie­
szkaniowej uzyska się dzi - 
ki wybudowaniu przy ul. 
Andrzeja Brody osiedla dla 
2 000 mieszkańców. Wyzna­
czone zostały także tereny 
pod zabudowę domkami jed­
norodzinnymi. Osiedla te 
powstawać oęuą w obrębie 
Gojów, Jelenicy, Brzegów o- 
raz ul. Ogrodowej.Trzy najszybsze zawodniczki sobotnich zawodów. Od le­

wej: Urszula Sajak ze Skoczowa (I miejsce), Barbara Ka­
niewska z Jeleniej Góry (II miejsce' oraz Jadwiga Prze­
myk ze Skoczowa (III miejsce). • Fot.: Paweł Czupryna

Z1ESPÓŁ „POŁUDNIE" Wojewódzkiej Pracow­
ni Urbanistycznej wykonał szczegółowy plan 
zagospodarowania przestrzennego centrum 

Ustronia. Przewiduje on zakończenie większości 
zadań Inwestycyjnych w przedsięwzięciach mo­
dernizacyjnych do roku

Prawie 60 zawodników z 
czołowy, h klubów skibobo- 
wych Zakopanego, Jeleniej 
Góry, Szklarskiej Poręby, U- 
slrzyk Dolnych i Skoczowa 
stanęło na starc ie II Ogólno­
polskich Zawodów o „Blękit- 
ny. Kask Beskidów”, które 
oobvwaly się pod patrona- 
tem Zarządu Okręgu Związ- 
Ku Zawodowego Pracowni- 
R°w Gospodarki Komunalnej 

rJerenpwej oraz redakcji 
»»Głosu Ziemi Cieszyńskiej”.

Tegoroczna impreza cieszy-

Gospodarska 
wizyta 

p. JERZEGO ZIRKA 
11 i MINIONY wtorek, 
■ /■/ dnia 6 lutego, członek 
W W Rady Państwa, prze- 

... wodniczący Prezy­
dium WRN w Katowicach 
gen. Jerzy Ziętek spotkał się 
z władzami administracyjny­
mi miast i gmin powiatu, 
®by przedyskutować aktual­
ne sprawy związane z funk­
cjonowaniem urzędów gmin­
nych i rad narodowych w 
waii unkach przeprowadzonej 
niedawno reorganizacji ad­
ministracji na wsi. W spot- 

•aniu tym uczestniczvli rów­
nież: I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura i sekretarz KP 
Romuald Braun,

Przewodniczący Prezydium 
WRN zapoznał się z funkcjo­
nowaniem nowych, silniej­
szych od dotychczas istnieją­
cych tednostek administracji 
na wsi, interesując się m. iń. 
zaawansowaniem przekazy- 
2ïan*a  gmmom uprawnień ze 
szczebla powiatowego, sta­
nem i wyposażeniem urzę- 
ciow f minnveh i podstawn- 

obipktów użyteczności 
puObeznej, spraw st >i kadro­
wymi i budżetem.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PRZED

V Z1AZDEM ZMS

Pni Czynu 
Młodych
ZMS-owcy zainagurowali 

,.Pni czynu młodych”. Trwać 
one będą aż do Zjazdu. Pierw 
si przystąpili do pracy mło­
dzi z Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych. Nie­
dziela, 28 stycznia bvla ko- 
l«flną niedzielą pracy. W dniu 
tym pracowało 35 ZMS-ców 
Przy montażu silników elek­
trycznych. Do chwili obecnej 
młodzi z tej fabryki prze­
pracowali ok. 1000 godzin. 
Tak więc podjęte przez nich 
zobowiązania w wysokości 
1500 godzin zostaną nieba­
wem przekroczone.

ZMS-owcy z Cementowni 
•■Goleszów" zobowiązali się 
1 czepracować 450 godzin na 
Cfccż zakładu i społeczeń- 
|*wa.  Dotąd przepracowali 
• 00 godzin przy porządkowa­
niu kortu tenisowego, parku 
»«■kładowego i przy budowie 
lodowiska dla załogi i miesz­
kańców Goleszowa. Pozostałe 
150 godzin przeznacza na 
montaż urządzeń ogrzew­
czych w szatni KS „OLIM­
PIA” — Goleszów.

Koło ZMS przy Tartaku 
Przemy siu Drz-wnego w Ust­
roniu zobowiązało się wyko­
nać 30 m szesć. tarcicy war­
tości około 60 tys. złotych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z CYKLU: NASZE DZIECI 40-lecie wiecu
bezrobotnych
w Goleszowie

V bieżącym miesiącu upły­
wa 40 lat od pamiętnego wie­
cu protestacyjnego bezrobot­
nych w Goleszowie. Z tej 
OKazji przygotowano boga*  v 
program obchodów. które 
zbliża te odległe wydarzenia 
społeczeństwi powiatu, 
zwłaszcza młodzieży.

Przewiduje się m. in. od- 
bycie spotkanie Egzekutywy 
KP PZPR z działaczami i u- 
chu robotniczego. wyjazdOr 
wep zebrania Komisji Hi­
storii Partii nrzy KP z ucze­
stnikami wiecu, urządzenie 
oko’licznośc<owej sesji popu- 
la rnonaukowej, jak również 
zorganizowanie w budynku 
socjalnym Cementowni „Go­
leszów” wystawy dokumen­
tów obrazujących działalność 
ruchu roboLń, zego na tare 
nie tej robotniczej miejsco 
wośei.

Do obchodów włączy się 
również GŁOS, drukując ma­
teriały h.stor-czne na te­
mat wydarz« n .sprzed czte­
rech dii-sięcioleci. (r)

ODZNACZENIA ZASŁUŻONYCH
PRACOWNIKÓW HANDLU

s

Walenty Wenglorz z W PPG Cieszyn otrzymuje Złotą Od­
znakę ,,Zasłużonemu w rozwoju województwa katowickie­
go”. Obok: Józef Tomaszku. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Z okazji obchodzonego po 
raz trzeci Dnia Pracow­
nika Handlu w ciesz rń 
sk..n teatrze odbyła się 

dnia 4 bm. uroczysta akade­
mia z udziałem przybyłych 
z całego powiatu i miasta 
przedstawicieli załóg przed­
siębiorstw handlowych orrz 
gastronomicznych. W akade­
mii uczestniczyli także przed 
staw iciele powiatowych i 
mieiskich w ładz partyjnych i 
a d'in in istracyj n ych.

Handel nasz go regionu za­
trudnia niewiele ponad 6.000 
pracowników, z czego około 
80 proc, stanowi" kobiety. 
Przez ręce tych ludzi w ro­
ku ub. przewinęły się nieba- 
gaielne ilości różnego rodza­
ju towarów, kturt h łączną 
wartość wyniosła 2.445.000.000 
złotych. Innymi słowy, obrót 
towarowy przypadający na 
jednego pracownika handlu i 
gastronomii w roku ub. o- 
kreślany iest kwotą ponad 
400.000 złotych!

Moment dekoracji: drugi z lewej — Franciszek Zawada, 
obok Karol Ł u kosz, obaj z WSS Skoczów-Ustroń.

Zadania w tym roku będą 
jeszcze większe, ale znana o- 
fiarność handlowców, rozwi­
janie lóžnorodnvch form 
współzawodnictwa, a także 
nowoczesnych metod sprze­
daży pozwalają mieć nadzie­
ję, że obowiązki te me tylko 
wykonane zostaną na pozio­
mie ustalonych zadań plano­
wych, ale znacznie — podob­
nie jak to miało miejsce w 
roku ubiegłym — będą prze­
kroczone. Aktualnie w przed 
siębiorstwacb handlowych 
naszego regionu działa 60 
brj’gad pracy socjalistycznej 
skupiających 489 pracowni­
ków, zaś 175 handlowców jest 
posiadaczami tytułów przo­
downików pracy socjalistyei- 
nej.

(CIĄG DVLSry NA bTR. 2)

PRZFD XV KONFERENCJĄ 
POWIATOWA PZPR

Na fundusz pomocy w odbudowie zniszczeń w DRW

Dla uczczer a XV Powiatowej Konferencji PZPR

ZAŁOGA FABRYKI AUTOKÄTfKI CHtOBNiCZEJ
WZYWA DO SZLACHETNEJ RYWALIZACJI

Automatyki Chłodniczej w Cleszy-

177.000 zło-

(tk)

zakończe- 
wojny w

wymienione 
pracownicy

Nowy zastępca 
komendanta 

powiatowego MO

Doniosłym aktem humanitarnym oraz wyrazem 
międzynarodowej solidarności ludzi pracy sq zo­
bowiązania podjęte w ub. poniedziałek przez za­
łogę Fabryki 
nie.

W związku z 
mem morderczej 
Wietnamie, w celu udziele­
nia pomocy bohaterskiemu 
narodowi w sz,ybkiej odbu­
dowie zniszczonego bestial­
skimi bombardowaniami 
kraju, załogi podstawowych 
wj działów produkcyjnych 
i pomocniczych zobowiąza­
li się przepracować dodat-

W zulezku z przejściem w 
stan spoczynku dotychczasowe­
go zastępcy komendanta po­
wiatowego MO mjr Stefani 
Kota (pracował w apa: acte Mi­
licji Obywatelskiej od roku 

funkcję tę objął kpt. Jó­
zef Batelt, do tej pory zatrud­
niony u KW MO w Katowt- 
cach na stanowisku starszego 
inspektora Wydziału K idr. (tk)

uli. XV Powiatowe, Kon­
ferencji PZPR w Cieszynie 
załoga tego zakładu zobo­
wiązała się wyprodukować 
dodatkowo do dnia 11 bm. 
1O00 sztuk termostatów 
oraz 500 zaworów, co sta­
nowi wartość 
tych.

Podejmujący 
zobowiązania
Fabryki Automatyki Chłod­
niczej wzywają załogi po­
został? ch zakładów pracy 
i przedsiębiorstw naszego 
regionu do rywalizacji.

kowo w miesiącu lutym po 
8 godzin. Przysługujące z 
tego tytułu wynagrodzenie 
w wysokości 25.480 zło­
tych pracownicy FACh po­
stanowili przeznaczyć na 
pomoc w odbudowie zni­
szczeń wojennych w De­
mokratycznej Republice 
Wietnamu.

Równocześnie dla uczcze-

rządu Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD w Cieszynie Jan 
Krasowski, oceniając pozy­
tywnie pracę ustępującego 
Zarządu Koła Miejskiego.

W imieniu władz partyj­
nych i administrée,yjnych za­
brał r.. lom.ast głos I sekre­
tarz KM PZPR w Cieszynie 
H acław Piotrowiak.

Na zebraniu dokonano wy­
boru nowego Zarządu Ki ła 
Miejskiego, jak również 18 
delegatów na Zjazd Powiato­
wy Oddziału ZBoWiD w Cie-

«zvnie Prezesem nowo wy­
branego 10-osoboweęo Zarzą­
du zo: tał ponowni e W acław 
Mleczko, zastępca prezesa — 
Marian Stryczek, sekretarzem 
— Jadwiga Czyż' k. zastępcą 
sekretarza — Bronis "W Ry­
ska a skarbnikiem - Piot Kn 
lynia. Przewoen,szacvm Ko­
misji Rewizyjnej został wy­
brany Józef Kubalok.

Podczas walnego zebrani i 
wystąpiły chór i orkiestra 
Państwowej Szkoły Murvez- 
nej w Cieszynie. ÍZ)

Nowe władze ZBoWiD w Cieszynie

Pndczas krótkiego zebrania pracowników wydziału tłoczni Fabryki Automatyki Chłod­
li cz ej, wniosek o podjecie zobowiązań poparła Marianna Kurzynoga (trzecia z lewej 
w rzędzie pierwszym). Jej wystąpienie zaaprobowali pozostali pra own.es wydziału.

• Fot.: Tadeusz Kopoczek.

DNIA 4 LUTEGO obra­
dowało walne zebranie 
sprawozdawczo - wybor­
cze Koła Miejskiego 
”BoWiü w Cieszynie. Refe­

rat sprawozdawczy przedsta­
wił prezes Zarządu Koła Wa­
cław Mleczko. W dyskusji. w 
które i poruszono wiele pro 
hlcmów dotyczących zarówno 
spraw organizacyjnych 
ZBoWiD. jak równ.ez zwią­
zanych z aktualnymi sprawa­
mi ideowo-pc'itycznymi, za­
brał glos m. in. prezes Za-



Wizja Ustronia
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Gruntowne] przebudowie podda­
ny zostanie ustroński handel, który 
dysponuje powierzchnią 15<>0 m kw. 
Z tej sieci placówek detalicznych 
65 proc, z uwagi na zły stan tech­
niczny przewidizanych jest do li­
kwidacji.

Trzeba będzie zatem wybudować 
nowoczesną sieć sklepów, których 
łączna powierzchnia użytkowa wy­
niesie 6.880 m kwadr.

Placówki gastronomiczne, dyspo­
nują obecnie 570 miejscami kon­
sumpcyjnymi. Z wyjątkiem restau­
racji „Parków **,  ze wzglądów urba 
nistycznych oraz z uwagi na ich 
stan techniczny, przewidziane są 
one do likwidacji. Newe obiekty ga 
stronomiczne uzyskają pojemność 
2-850 miejsc konsumpcyjnych, z cze­
go 35 proc, stanowić będą miejsca 
sezonowe, co jest zupełnie zrozu­
miałe, jeśli się weźmie pod uwagą 
fakt przewidywanego przyjmowa­
nia w dni świąteczne ok. 10.000 osób 
przyjeżdżających na krótkotrwały 
wypoczynek.

Przewiduje slą wybudowanie — 
do dyspozycji zmotoryzowanych 
gości — szeregu parkingów w bez­
pośrednim sąsiedztwie przyszłych 
restauracji o łącznej powierzchni 
ponad 6.500 m kwadr.

Obecnie centralna część Ustronia 
przyjąć może zaledwie 100 przyjezd­
nych. Program przewiduje budową 
nrwoczesnego hotelu „Orbis” o 200 
miejscach, adaptacją obecnego bu­
dynku Sanatorium „Jastrzębie” na 
hotel dla kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, zatrudnionej przy budowie 
Dzielnicy I.eczni zo - Rehabilitacyj­
nej „Zawodzie” (40 nrejsc). przebu­
dowę internatu Technikum Kuźni­
czego na dom wycieczkowy, gdzie 
Uzyska się 200 miejsc oraz rozbudo­
wą obecnego domu wycieczkowego 
do 200 miejsc. Dzięki tym zabiegom 
uzyska się łącznie 640 miejsc nocle­
gowych dla przyjezdnych.

Obecnie centralna cześć Ustronia 
posiada 71,5 ha terenów zielonych, 
jednak na zieleń parkową wypada 
zaledwie 11,8 ha. Reszta to tzw. te­

reny nieurządzona. Dla zrealizowa­
nia programu budownictwa miesz­
kaniowego zająć będzie trzeba nie­
znaczny obszar dotychczasowej zie­
leni, której powierzchnia zmniejszy 
się do 55,5 ha, natomiast zdecydo­
wanemu zwiększeniu ulegną tereny 
zieleni parkowej, których Ustroń 
posiadać będzie 30 hektarówl

Program przebudowy centrum U- 
stronia przewiduje także urządze­
nie osiedlowych, placów, przeznaczo 
nych do uprawiania sportów, a nad­
to wybudowanie dwóch ośrodków 
sportowych o powierzchni ok. 3,80 
ha. Będą tu boiska dą gier małych 
oraz place do ćwiczeń gimnastycz­
nych i lekkoatletycznych.

Wzrośnie liczba miejsc w przed­
szkolach (do 300), wybudowana bę­
dzie nowa szkoła podstawowa, zaś 
istniejąca przy ul. Partyzantów u- 
leg^ie rozbudowie. Program przewi 
ciuje przeniesieni Technikum Kuź­
niczego do Skoczowa, natomiast 
Zasadniczej Szkoły Leśników do 
nowego budynku (200 miejsc) oraz 
wybudowanie szkoły rzemiosł arty­
stycznych typu średniego (100 
miejsc).

Uzdrowisku potrzebne jest także 
nowe kino. Plan przestrzennego za­
gospodarowania zakłada wybudo­
wanie nowego obiektu (kino nanora- 
miczne) z widownią dla i ud osób. 
Przewiduje się również wybudowa­
nie Klubu Międzynarodowej Książ­
ki i Prasy, a także sal wystawo­
wych. Mowa i-st także o wzniesie­
niu Muzeum Kuźnictwa oraz nowej 
poczty (o 1.600 m kwadr, powierz­
chni użytkowej).

Największej przebudowie podda­
na zostanie sieć dróg wewnętrz­
nych, z których wyeliminowany bę­
dzie ruch przelotowy do Wisły, 
bądź z Wisły w kierunku Katowic, 
Cieszyna, Bielska-Białej itp. P jw- 
stać mają dwa bezkolizyjne, dwu­
poziomowe skr-’viowa’Ma. wybudo­
wana zostanie droga okrężna, prze­
znaczona dla ruchu tranzytowego, 
przewidziana jest budowa nowocze­
snego dworca PKS oraz parkingów 
o łącznej powierzchni 6 hektarów.

(tk)

Dni Czynu Młodych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Koło pi zy Powiatowej S-pnl Pra­
cy Usług Wielobranżowych uczest­
niczy w wykonywaniu dodatkowej 
produkcji w wysokości 2 min zł, 
oraz wyremontuje w czynie spo­
łecznym własny klub młodzieżowy.

Zobowiązania produkcyjne podję­
li także ZMS-owcy „Rolsprzętu" 
oraz z WSS Oddziału w Cieszynie.

Młodzież pracująca w FSM — 
Kuźni w Ustroniu przepracowała 
792 godziny przy urządzaniu sali 
konferencyjnej. Podjęła też zobo­
wiązanie wykonania dodatkowych 
odkuwek dla Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego „Delta — Hydra!“ 
we Wrocławiu. Członkowie ZMS w 
FSM — Zakład nr 5 w Skoczowie 
zobowiązali się przepracować 250 
godzin w Wydziale Narzędz.owni.

Zobowiązanie podjęli także ZMS- 
owcy z ZKMPW „Elektrometal”, 
którzy przepracują w czynie pro­
dukcyjnym 380 godzin, a w czynie 
społecznym 530 godzin.

Członkowie Kola ZMS w „Pleda- 
nie“ zobowiązali się przepracować 
w czynie produkcyjnym dodatkowo 
200 godzin, zaś członkowi * Koła 
ZMS w Centrali Nasiennej 150 go­
dzin.

Młodzież ZMS w „Rogorapidz “ 
przepricuje w czynie produkcyj­
nym 200 godzin, a na rzecz środo­
wiska 50 godzin.

Członkowie Koła ZMS w „Ter- 
mlce" zobowiązali się wykonać spo­
łecznie zawieszki na rysunki, ga­
blotkę na płytki znaków obróbki. 
Poza tvm zwiększą wydajność pra­
cy, przy równoczesnym zmniejsze­
niu w kaźnika braków.

Młodzież ZMS w Cieszyńskiej Fa­
bryce Farb i Lakierów zobowiąza­
ła się przepracować w czynie pro­
dukcyjnym — w samym tylko mie­
siącu lutym br. — 200 godzin.

Również członkowie Kola ZMS 
w Woj. Przeds. Przem. Gastrono­
micznego — Oddział w Cieszynie 
podjęli zobowiązanie dodatkowe) 
pracy w ramach czynu przedzjazdo- 
wego. (z)

PODSUMOWANIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

ZOS
W dniach od 22 do 24 stycznia 

odbyła się w DW „Lechia” w 
Wiśle - Głębcacl narada komen 
dantów zakładowych oddzia­
łów samoobrony i szefów zespo­
łów polityczno - propa 'ando- 
wych w zakładach pódl ?głych 
Zjednoczeniu Przemysłu Farb t 
Lakierów oraz Budowy Apara­
tury Chemicznej.

Dokonano na tej naradzie 
również podsumowania wyni­
ków współzawodnictwa 27 zakła 
dowych OS. Najlepsze wyniki 
osiągnął ZOS i Zespół Politycz­
no - Propagando w Cieszyń­
skiej Fabryki Farb i Lakierów 
w Marklowicach. (z)

NOWE PLACÓWKI 
HANDLOWE

Mieszkańcy Oehab otrzymają 
w najbliższych latach nowe obie­
kty handlowe. Gminna Spółdziel­
nia w Skoczowie przystąpi tam 
do budowy w roku bieżącym re­
stauracji typu pawilonowego na 
ponad 100 miejsc konsumpcyj­
nych. Obiekt zlokalizowany zos­
tanie w centrum wsi, koło szo­
sy Katowice — Wisła, i będzie 
służył nie tylko miejscowemu 
społeczeństwu, ale również licz­
ne] rzeszy turystów.

W pawilonie znajdzie pomiesz­
czenie restauracja o pełnej dzia­
łalności oraz w części podpiwni­
czonej bar gastronomiczny. Koszt 
inwestycji wvnie.ie ok. 3 min zł. 
z czego w roku bieżącym planu­
je się wykorzystać 1.400 tys. zł. 
Wykonawstwa podjęło się Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Skoczowie.

Równocześnie przygotowuje się 
budowę sklepu spożywczo-prze­
mysłowego i rzeźniczego za 1,5 
min zł.

Skoczowska GS realizować bę­
dzie szereg nowych tego typu in­
westycji również w innych miej­
scowościach. (K-r)

INTERESUJĄCĄ 
WYCIECZKA

Z inicjatywy cieszyńskiego Ko­
ła Polskiego Związku Niewido­
mych zorpanhowana outała wy­
cieczka przedstawicieli poszcze­
gólnych zakładów przemysło­
wych Cieszyna, przy współudzia­
le lekarza okulisty dr Pagieły i 
socjola z FMINE, mgr ' irząbka 
do Zakładu Rehabilitacji i Szko­
lenia Inwalidów Wzrokowych w 
Chorzowie i warsztatów dla nie­
widomych oraz Spółdzielni Nie­
widomych I Inw.Jidów „Promet" 
w Sosnowcu, zatrudniającej około 
tysiąca pracowników.

Podczas pobytu w Chorzowie 
uczestnicy wveieezki zapoznali 
sie z systemem rehabilitncii nie­
widomych oraz szeregiem spraw, 
związanych z zatrudnieniem nie­
widomych w warsztatach pracy.

Obszernie na te tematy mówili: 
prezes Katowickiego Okręgu 
PolJkiego Związku Niewidomych 
Kazimierz Jaworek oraz dyr. Za­
kładu Rehabilitacji mgr Kotow­
ski.

Obaj przedstawiciele PZN za­
proszeni zostali do Cieszyna ce­
lem zapoznania się z sytuacją 
niewidomych w naszym mieście 
i powiecie. *t)

POPRAWA 
ZAOPATRZENIA W WODĘ

Celem uzyskania dalszej po­
prawy zaopatrzenia mieszkań­
ców Za we la Goczałkowickiego 
w wodę, wybudowano w tym 
rejonie w ramach czynów spo­
łecznych 3,9 km sieci wodocią­
gowej: Zaplanowane na rok 
ubiegły prace we wsiach Freli- 
chów (osiedle Kościelnik), Za­
rzecze, Frelichów — Chybie 
wykonano całkowicie już w 
dniu 23. XI. Wykonawcą była 
strumieńska grupa robót Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa Wo 
dociągów i Kanalizacji w Ustro­
niu.

Koszt prac wyniósł ogółem 
970 tys., z czego koszt montażu 
558 tys. złotych. Resztę robót 
wykonali w czynie społecznym 
mieszkańcy, (r)

POWTÓRZENIE 
„ZABAWY 

STAROWIEJSKIEJ "
Jak nas poinformował kierów 

nik gospody „Smakosz” Gmin­
nej Spółdzielni w Chybiu, Mie­
czysław Matusiak, zawiązał się 
tu komitet organizacyjny „za­
bawy Starowiejskie j”. Impreza 
pod tą nazwą odbyła się przed 
kilku miesiącami. Powtórzenie 
jej odbędzie się w kwietniu, 
przy czym zapowiedziała już 
swój przyjazd do Chybia war­
szawska telewizja.

Na zabawie zaprezentowane 
będzie piękno i bogactwo folklo­
ru „Żabiego Kraju”.

PLANOWANIE 
TERENÓW ZIELONYCH
Dziś, dnia 9 bm, o godzinie 

16, wygłosi odczyt na temat 
planowania terenów zielonych i 
ochrony środowiska dr Włady­
sław Niemirski profesor Wyż­
szej Szkoły Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie.

Spotkanie to,’ które przygoto­
wuje Towarzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa, odbędzie się w sa­
li Powiatowego Związku Kółek 
Rolniczych. (x)

Z PRAC PREZYDIUM 
ZP ZMS

W środę, dnia 31 stycznia br., 
odbyło się w Fabryce Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie kolejne posiedzenie Pre­
zydium Zarządu Powiatowego 
ŻMS. Tematem pojedzenia by­
ła ocena pracy Zarządu Zakła­
dowego ZMS przy FMiNE ort.z 
zapoznanie się z bieżącą działal­
nością i inicjatywami tej naj- 
liczniejszej, tysięcznej organiza­
cji ZMS w naszym powiecie.

Z okazji posiedzenia Prezy­
dium odbyło się spotkanie akty 
wu młodzieżowego fabryki z de­
legatami na V Krajowy Zjazd 
ZMS.

Członkowie Prezydium ZP 
ZMS zwiedzili również Izbę 
Tradycji i Rozwoju FMiNE.

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
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Spotkania z delegatami
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Jak poinformował zebranych dyr. 
Malinowski, na modernizację i re­
konstrukcję trakcji kolejowej mia­
sta i powiatu cieszyńskiego prze­
znacza się w bieżącej pięciolatce 
ok. 0,5 mld zł, co stanowi 15 proc, 
kwot, przeznaczonych na te cele 
w całej DOKP.

Najważniejszym bodaj przedsię­
wzięciem będzie do roku 1975 elek­
tryfikacja linii Chybie — Skoczów 
— Wisła, dzięki czemu nesze miej­
scowości wczasowo-turystyczne u- 
zyskają szybkie, odpowiadające 
wymogom połączenie ze stolicą wo­
jewództwa. Najpóźniej od przysz­
łego rozkładu jazdy, a prawdopo­
dobnie jeszcze wcześniej znikną 
już zresztą z naszych miejscowości 
wczasowych lokomotywy parowe, 
które zastąpione zostaną przez no­
wocześniejsze wozy spalinowa.

Generalnej przebudowie i rekon­
strukcji poddane zostaną obydwie 
«t. je cieszyńskie PKP — zarówno 
osobowa, jak towarowa. Z innych 
przedsięwzięć, zaplanowanych jesz­
cze na bieżącą pięciolatkę, warto 
wymienić: budowę nowego przy­
stanku w Ustroniu-Zawodziu, kapi­
talny remont stacji i przystanków 
w Goleszowie, Pogwizdowle, Wlśle- 
Uzdrowisku, Kaczycaeh, Wiśle- 
Dziechcince, Ustroniu, Ustronlu- 
Polanie i w Mnlsztwie.

Już w najbnzizym czasie znik­
nie obskurna budi służąca za przy­
stanek w Goleszowie-Fabryce, w 
przyszłości zaś tamtejsza stacja u- 
legnie gruntownej przebudowie. 
Przewiduje się także, w związku 
z rozwojem przemysłu w Skoczo­
wie, a zwłaszcza z rozbudową fa­
bryk wchodzących w skład FSM. 
rozbudowę stacji w „trytonowym 
grodzią”.

Opracowany przez DOKP plan 
zakłada również sporo innych prac: 
budowę rampy zwierzęcej w Zeb­
rzydowicach, przebudowę kładki dla 
pieszych w Chybiu I kilku wiaduk­
tów drogowych, iak rćwnież po­
prawę warunków mieszkaniowych 
i bytowych kolejarskich załóg.

W sumie, jak to podkreślił w 
swym wystąpieniu I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura, pozwoli to na 
przyspieszenie I zwiększenie kom 
fortu jazdy, a także ne sprostanie 
rosnącym zadaniom przewozowym, 
związanym z intensywnym rozwo­
jem cieszyńskiego regionu.

J. Chodura podziękował również 
kolejarskiej braci za ich dotych­
czasową ofiarną pracę, wyrażajac 
równocześnie przekonanie, że no­
woczesne obiekty i urządzenia, któ­
re staną do ich dyspozycji, pozwo­
lą na pełne spełnienie tych oczeki­
wań, które wląże nasze społeczeń­
stwo z rozwojem PKP. (r) 

Gospodarska wizyta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gen. Ziętek stwierdził, wysłu­
chawszy szczegółowych wyjaśnień 
przewodniczącego PPRN Henryka 
Gorgosza i kilku naczelników gmin, 
że reforma administra-ji na wsi 
przebiegła w warunkach powiatu 
cieszyńskiego sprawnie, za co nale­
żą się gospodarzom powiatu słowa 
uznania. Równocześnie zwrócił on 
uwagę na konieczność umacniania 
atmosfery zaufania społeczeństwa 
do władzy gminnej, na potrzebę 
nieustannego doskonalenia stylu 
pracy naczelników, sekretarzy urzę 
dów gminnych, która musi Ję ce­

chować taktem, cierpliwością 1 
umiejętnością przekonywania.

Odpowiadając na niektóra ze zgła 
szanych w trakcie spotkania postu­
latów, gen. Ziętek zwrócił uwagę 
na rosnącą rolę czynów -polecz- 
nych, zwłaszcza w zakresie budowy 
i modernizacji dróg, obiektów z za­
kresu oświaty, kultury, czy zdro­
wia. Gość Ziemi Cieszyńskiej apelo­
wał również o poprawę estetyki, 
czystości i porządku w poszczeDól- 
nych miejscowościach, które — choć 
by z uwagi na przygraniczny i 
wczasowo-turystyczny charakter na 
szego powiatu — stanowią swego 
rodzaju wizytówkę całego Śląska.
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Odznaczenia dla pracowników handlu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wyrazem wzrajtsącej ł -oski o 
nalezyti warunki pracy załóg skle­
powych i restauracyjnych oraz wy­
twórni spożywczycn są nakłady 
przeznaczona na poprawę warun­
ków bhp. wynoszące w tym roku 
11.000.000 złotych! Rzecz w tym, by 
pieniądze te zużyte zostały właści­
wie, by zarówno ogrzewanie, jak 
wentylacja placówek handlowych 
doprowadzone zostały do wymaga­
nego stąnu.

O sprawach tych mówił w twym 
okolicznościowym w stąpieniu prze­
wodniczący Prezydium PRN — 
Henryk Gorgosz, natomiast perspek­
tywy rozwojowe, potrzebę przepro­
wadzanej rekonstrukcji oraz nowe 
z ’.danla, przedstawił kierownik Wy­
działu Handlu. Przemysłu I Urług 
Prezydium WRN w Katowicach — 
Józef Lahůdek.

Szeregu zasłużonym pracownikom 
handlu przyznane zostały odznacze­
nia państwowe, wojewódzkie, re­
sortowe i związkowe. Otrzymali je: 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski: Franciszek Zawada. Zło­
ty Krzyż Zasługi : Karol Łukosz. 
Srebrny Krzvż Zasługi: Halina Ko­
ziołek. Matylda Landsberger i He­
lena Misiarz. Brązowy Krzyż Za­
sługi : Tadeusz Brudny. Bronisława 
Dane), Boleslaw Kiszczak I Andrzej 
Kołatek.

Złotą Odznakę „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickie­
go": .iswnld Kubień. Jan Pocho­
pień. Adolf Wałęga i Walenty Wen- 
glorz- Srebrną Odznakę: Teobald 
Blattan, Gustaw Broda. Józef Ma- 
coszek, Helena Stryja, Józef To- 
ronszko i Józef Waclawik.

Odznakę „Zasłużony Pracownik 
Handlu”: Zdzisław Binek. Leopold 
Budniak, Marla Bujok, Francis~k„ 
Gaczek, Anna Giemza, Karol Kn-

połka, Helena Troszok oraz Leon 
Urbankc.

Odznakami Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spółdziel­
czości odznatzeni zostali: złotą — 
Stefan Sliż, srebrnymi: Anna Kisie­
la, Zuzanna Kral, Wanda Kramarz, 
Danuta Wilczak oraz Aleksandra 
Zontek. (tk)

Również na uroczys tym spotkaniu 
z okazji „Dnia Handlowca" kilku 
zasłużonych pracowników ustroń- 
skiej gastronomii otrzymało odzna­
czenia.

Odznakę „Zasłużony Pracownik 
Handlu" przyznano Marii Bujok Z 
Kawiarni ;,Zdrojowa” w Wiśle i 
Helenie Troszok z Baru „Bistro" w 
Ustroniu-

Natomiast odznaki „Wzorowego 
Sprzedawcy” I stopnia wręczono: 
Zuzannie Bujok (bar „Jawornik“). 
Zofii Cieślar i Helenie Czyż (Ka­
wiarnia „Centrum" w Wiśle) oraz 
Ewie Cieślik (bar „Piast” w Wiśle). 
II stopnia: Teresie Madej (restau­
racja ..Beskid“ w Ustroniu), Kry­
stynie Bulandra (Kawiarnia „Hote­
lowa” w Skoczowie). Marii Sadlik 
(bar „Rogowiec" w Istebnej) 1 Ge­
rardowi Setnik (kawiarnia „Zdrojo­
wy" w Wiśle) oraz III stopnia: An­
nie Kobiela (kawiarnia „Klubowa" 
w Skoczowie) i Marii Smolińskiej 
(restauracja „Jaszowiec“).

Ponadto podsumowano wyniki 
współzawodnictwa między zakłada­
mi gastronomicznymi. W kategorii 
lokali samoobsługowych najwięcej 
punktów zgromadziła zało"a Sto­
łówki Kuźni „Ustroń”, baru „Bi­
stro” w Ustroniu . restauracji .Ja­
worzynka”, a wśród zakładów z 
obsługą kelnerską: restauracji „Sta­
romiejska” w Skoczowie, „Beskid" 
w Ustroniu i „Rogowiec” w Isteb­
nej. (cz)

Ważne dla sadowników
Powiatowa Stacja Kwarantan­

ny i Ochrony Roilin w Cieszy­
nie zaleca wszystkim właścicie­
lom i użytkownikom drzew 
owocowych niezwłoczne przy­
stąpienie d» bielenia drsew 
owocowych, które chroni je 
przed przemarzaniem. Obecne 
warunki atmosferyczne pozwa­
lają również na wykonywanie 
zabiegów pielęgnacyjnych w 
sadach, jak: prześwietlanie ko­
ron drzew, usuwanie suchych 
gałęzi i konarów oraz całych 
drzew.

W okresie uśpienia drzew 
owocowych, gdy temperatura 
wynosi +5 at. C. lub powyżej 
należy przystąpić do oprysków 
drzew, stosując do tego celu: 
krezotol — w rozcieńczeniu 
1 1/100 1 wody lub karbolinę 
DNK w stosunku 31/100 1 wo­
dy. Wykonywanie zabiegów 
można zlecić brygadom kółek 
rolniczych.

Bliższych Informacji udziela 
gminna służba rolna.

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce I kwiat] oraz 
uiizial w pogrzebie naszej dro­
giej Matki, Teściowej i Babci

śp. Julii
BOBOWSKIEJ

Krewnym, sąsiadom 1 znajo­
mym serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Serdeczne podziękowanie za 
wyrazy współczucia, kwiaty, 
wieńce, okazana pomoc oraz 
udział w pogrzebie

śp. Pawła 
PSZCZÓŁKI

Dyrekcji 1 Gronu Nauczyciel­
skiemu Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Skoczowie. Zarzą­
dowi 1 Radzie Nadzorczej Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ w Skoczowie, przed­
stawicielom PZGS w Cieszynie, 
pracownikom i Zarządowi Kół­
ka Rolniczego w Ochabach, de­
legacjom, współpracownikom, 
krewnym, sąsiadom, znajomym 
oraz wszystkim uczestnikom
pogrzebu składa

RODZINA
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POD KONIEC UBIEGŁEGO 
ROKU SZKOLNEGO do Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Cieszynie wszedł nieznany 
mężczyzna, prosząc o Informację, 

gdzie przebywa nauczycielka I. K. 
Po uzyskaniu żądanych informacji 
mężczyzna udał się do wskazanej 
sali, gdzie rzeczywiście przebywa­
ła poszukiwana przez niego L K. 
wraz z koleżankami.

Nieznany przybysz niespodziewa­
ni • uderzył I. K., a następnie po­
bił koleżankę poturbowanej, która 
stanęła w jej obronie. Na krzyk 
kobiet przybiegła z innego pomie­
szczenia zatrudniona w szkole M. P., 
w którą napastnik rzucił trzymanym 
w ręku krzesłem, a następnie zbiegł 
ze szkoły i szybko oddali! się W 
nieznanym kierunku.

Powiadomieni o zajściu funkcjo­
nariusze MO bezzwłocznie udali się 
na miejsce zdarzt nia. Poszukiwa­
nego zastali jednak w restauracji 
ZAMKOWA, gdzie zaczepiał prze­
bywających w lokalu kon jumenłów. 
Sprawcę napaści, którym oka: al sie 
Karol M-, zatrzymano, a następnie 
na polecenie Prokuratora aresztowa­
no.

W czasie doprowadzania Karola 
M. do Komendy MO wymieniony 
stawiał opór 1 znieważał funkcjo­
nariuszy, używając pod Ich adra- 
sem wulgarnych słów.

AWANTURNIK 

W SZKOLE
Powołany w sprawie biegły z za­

kresu medycyny sądowej orzekł, że 
na skutek pobicia I. K. doznała zla 
mania żebra, a M. P. stłuczenia 
okolicy krzyżowej z rozległym 
krwawym wylewu n. Obydwie ko­
biety były przez dłuższy okres nie­
zdolne do pracy.

Przesłuchany w charakterze po­
dejrzanego Karol M. wyjaśnił, że 
od momentu wejścia do Szkoły Mu 
zycznej nie pamięta przebiegu zaj­
ścia, aż do czasu, gdy znalazł się w 
areszcie Komendy. Ponadto podej­
rzany powoływał się na swoje „wa­
riackie papiery". Z uwagi na to, te 
rzeczywiście zacnodziły poważne 
wątpliwości co do poczytalności po­
dejrzanego, powołano dwóch bie­
głych psychiatrów, którzy po zba­
daniu Karola M. stwierdzili, że wy­
mieniony nie cierpi na chorobę 
psychiczną, ani na niedorozwój urny 
słowy, stwierdzono jedynie odchy­
lenia charakterologiczne określana 

mianem psychopatii. Taki ‘tan nie 
zwalnia sprawcy przestępstwa od 
odpowiedzialności karnej.

Nadmienić należy, że wyrokiem 
Sądu Powiatowego w Rybniku z 
dnia 14. 10. 1969 r. Karol M. byl 
już skazany za czyn chuligański na 
karę pozbawienia wolności, którą to 
karę Sąd II instancji zamienił mu 
na karę grzywny. Ostatnio Karol 
M. stanął znowu jako osakrżony 
przed Sądem, tym razem jednak w 
Cieszynie. Po rozpoznaniu sprawy 
Sąd uznał Karola M. winnym wszy­
stkich zarzucanych mu czynów I 
skazał go łącznie na 1 rok i 9 mie­
sięcy pozbawienia wolnoścL

Od wyroku Sądu I instancji Ka­
rol M. wniósł rewizję t jego spra­
wa znajdzie się jeszcze na wokan­
dzie Sądu Wojewódzkiego w Ka­
towicach.

.---------- HENRYK ZALE8KI

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach, jak:

★ Tokarz
★ Ślusarz narzędziowy
★ Mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych
★ Elektromechanik
★ Formierz i modelarz odlewniczy
★ Frezer

Nauką ws wszystkich zawodach trwa S lata, po jej Ukończeniu 
absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryc. Narzędzi, Zakładzie Doświad­
czalnym Narzędzi Zmechanizowanych na Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamierał aU w Goleszowie 1 okolicy będą mogli kontynuować 
naukę praktyczną i teoretyczną w Goleszowie.

Warunki przyjęcia! ukończone VIII klas szkoły podstawowej, do­
bry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim 1 nleprzekro- 
ci ny wiek 17 lat.

W okresie trwania naukt uczniowie otrzymują następujące wyna­
grodzenia: I klasa — ISO zł miesięcznie, n klasa — 320 zł miesięcznie, 
III klasa — w zawodach tokarz, śluaarz, mechanik urządzeń prze- 
myslowych, elektromechanik ( frezer, stawka wg I kat. zaszerego­
wania. tj. około 730 zł, w tym do ZS proc, premii w zależności od 
osiągniętych wyników nauki, r itomlast formierz i modelarz odlew­
niczy do 1.1M zł.

Okres nauki w aawodnch odlewniczych zalicza się do uprawnień 
wynikających z „Kart. Odlewnika”.

Najlepsi absolwenci u >gą kontynuować dalszą naukę w Techni­
kum Wieczorowym dla Pracujących. Wymagane dokumenty: 4 zdję­
cia, Skierowanie ze szkoły podstawowej, wyciąg aktu urodzenie.

Informacji udzielają l zapisy przyjmują codziennie w godz. od 7.O0 
do 16.00, a w soboty od 7.00 do 13.00: Dział Szkolenia Zawodowego 
FMINE — Cieszyn, ul. 1 Maja 1». tel. 1B-81. wewn. 217, pokój BO — 
budynek administracyjny, oraz kierownik Warsztatów Szkolnych 
Fabryki Narzędzi — Cieszyn, ul. Armii Ludowej 11, tel. 13-31, wewn. 
1»3.
ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!

Chcąc zdobyć atrakcyjny zawód i dobrze płatną pracę, nie zwle­
kajcie z decyzją i zgłoście się natychmiast w celu dokonania zapisu. 
O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń — ilość miejsc ograniczona.
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DWA LATA, które minęły od 
XIV Konferencji Powiato­
wej, miały doniosłe znacze­
nie dla całego kraju, dla na­
szej partii, w tym równici 
dla cieszyńskiego regionu, a 
zwłaszcza dla 8,5 tys. człon­

ków PZPR miasta i potyialu. Opar­
cie społeczno - gospodarczej polityki 
Partii na zasadzie jedności snraw 
produkcji i bytu, a dzirłalności par 
•yjnej na zasadzie ścisłej i iywej 
^ięzi z*  społeczeństwem oraz kon­
sekwencja w ugruntowywaniu tych 
sasad umożliwiły przywrócenie a- 
tmosfery pełnego zaufania w stosim 
kach między partią, a klasą robotni 
czą i ogółem ludzi pracy oraz umoc­
nienie kierowniczej roli partii w 
społeczeństwie. Jak te nadrzędne ce 
le były realizowane w warunkach 
powiatu cieszyńskiego?

*77 Zdając sobie sprawę z tego, że 
polityka pogrudniowa nie może być 
tylko polityką kierownictwa, star i- 
■lismy się przyswoić nowe metody 
Pracy, nowy styl działania, tak, by 
coraz intensywniej działać na rzecz 
realizacji konkretnveh. wynikają­
cych z uchwał VI Zjazdu, Instancji 
Wojewódzkiej oraz naszego własne­
go programu zadań gospodarczych 
i społecznych, by efekty naszej pra­
cy w możliwie maksymalny sposób 
odpowiadały zarówno naszym mo­
żliwościom. jak potrzebom.

Chodziło nam zwłaszcza o to, by 
działa'ność zarówno instancji powia 
towej. jak wszystkich ogniw niższe­
go szczebla wywierała coraz więk­
szy wpływ na właściwe kształtowa­
nie sytuacji społeczno - gospodar­
czej w naszym regionie, by przywró 
cone zostało v pełni zaufanie ludzi 
pracy Cieszyńskiego do partii.

Natzvm Czytelnikom są nieźle 
•nane wyniki gospodarcze roku za­
równo 1971, jak 1972, informował 
nowiem o nich m. in. GŁOS; z auto­
psji orientuje? się również w tym, 
co się zmieniło w dziedzinie spraw 
socjalno - bytowych. Co towarzysz 
sekretarz uważa jednak za czynnik 
podstawowy, czynnik, ktoły pozwo 
lił na ewidentne przecież zdynamizo 
Wanię działalności cieszyńskiej orga 
nizacji partyjnej?

z I sekretarzem KP PZPR

JANEM CHODURĄ

CIESZYŃSKI REGION WNIESIE WKŁAD 
GODNY AMBICJI JEGO MIESZKAŃCÓW 
W DALSZY ROZWÖJ NASZEGO KRAJU
— Mam niejakie wątpliwości, czy 

tego rodzaju postawienie sprawy 
jest w ogóle słuszne, czy można mó 
wić o jakimś jednym czynniku. 
Zdaniem i moim, i całej Egzekuty­
wy, czemu dalśmy wyraz m. 
in. w doręczonym już wszystkim 
delegatom na konferencje sprawoz­
daniu, chodzi o cały kompleks 
spraw. W minionych dwu latacb po 
twierdziła się no prostu zgodność 
pomiędzy dążeniami partii i ogółu 
ludzi pracy, prawidłowość pogrud- 
niowej polityki, którą całe naszo 
społeczeństwo przyjęło za swoją. ° 
szerokim i aktywnym poparciu dla 
tej polityki zadecydowało m. in. 
powszechne przekonanie, że uchwa­
ły VI! i VIII Plenum KC, a następ­
nie VI Zjazdu otworzyły przed ca­
łym kraßem, a więc również przed 
Ziemią Cieszyńską, okres odsłania­
jący nowe perspektywy rozwoju. 
Głównym zaś źródłem takiego prze 
konania była działalność całej na­
szej powiatowej organizacji partyj­

nej w latach 1971—1972 i konkret­
ne, łatwo sprawdzalne jej rezultaty.

Wbitnym osiągnięciem okresu po- 
grudniowego, który niesłychanie u- 
łatwił nam naszą partyjną pracę, 
było — poza wzrostem płac, popra­
wą zaopatrzenia, polepszaniem wa­
runków socjalnych załóg, stworze­
niem warunków pełnej opłacalności 
produkcji rolnej itd. — opracowa­
nie generalnych założeń 
nowej polityki PZPR oraz stworze­
nie niezbędnych przesłanek społecz­
no- gospodarczego rozwoju, oparte­
go na postępującej integracji spo­
łeczeństwa, rosnącym uczestnictwie 
ludzi pracy w decydowaniu o naj­
ważniejszych sprawach swego tere­
nu.

— W jaki sposób tego rodrajn 
smiana klimatu politycznego wpły 
nęła na wyzwalanie inicjatywy 
członków partii i ogółu społeczeń­
stwa?

— Mimo, że mówimy o zaledwie 
dwu latach, efekty są widoczne we

wszystkich dziedzinach. Dnśi powie­
dzieć o zaangażowaniu cieszyńskiej 
klasy robotniczej, chłopów i inte­
ligencji w realizację określonych 
przez nas zadań i celów, o cennych 
zobowiązaniach produkcyjnych i 
społecznych podjętych dla poparcia 
nowego kierownictwa, o .naszym 
wkładzie do banku „20 miliardów”, 
który wyniósł 144 min złotych, jak 
również o pomyśnym zrealizowaniu 
zadań planowych minionych dwu 
lat.

To ze wszech miar korzystne ! 
społecznie pożyteczne zaangażowa­
nie nie tylko nie maleje, etc wyka­
zuje stałą tendencję zwyżkową, 
©ość powiedzieć, że mimo, iż zada­
nia naszego przemysłu na rok bie­
żący wzt „stają o ok. 12 proc., w od 
powiedzi na apel władz partyjnych 
i państwowych załogi naszych zakła 
dów zgłosiły zobowiązania produk­
cyjne wartości ponad 200 min zło- 
15 nh.

Wszystko to świadczy chyba, że 

nasze społeczeństwo ma pełną świa­
domość tego, iż wszystko, co robi­
my, służy ludziom, że wszystkie 
ni ze poczynania mają jedynie na 
celu dobro człowieka.

— Prze lądałem szczegółowo spra 
wozdanie Komitetu Powiatowego 
na XV Konferencję. Mimo krytycy­
zmu, który je cechuje, przytoczone 
tam konkretne fakty pozwalają 
stwierdzić, że minione dwa lata nie 
zostały w Cieszyńsklem zmarnowa­
ne. I to jest chyba uzasadniona pod 
stawa do optymizmu?...

— Podzielam ten pogląd. Fakty, 
o których towarzysz wspomina, nie 
oddają, bo nie mogą oddać ws ’vst- 
kiego. Zmiany, które już nastąpiły 
1 następują na terenie Cieszvń kie­
go w wyniku wcielania w ży­
cie pogrudniowej polityki parni 
nadal, nie są tylko zmianami 
ilościowymi. Ubiegła kadencja 
wniosła także w życie c'eszvńskiej 
instancji, organizacji podstawowych 
i terenowych, w nasze życie społecz 
ne 1 gospod ircze zmiany jakoś- 
c i w e, które polegały na takim 
kształtowaniu oblicza Cieszyńskiego, 
które by maksymalnie odpowiada­
ło uzyskanemu poziomowi sił wy­
twórczych. a więc poziomowi wie­
dzy, umiejętności i świadomości lu­
dzi pr=cy oraz stworzonej przez 
nich, dynamicznie sie rozwijającej 
bazy wytwórczej. Na tym polega 
przecież sen dokonującej się w na­
szym regionie koncentracji przemy­
słu, spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, taki jest sens przeprowadzo­
nej niedawno reorganizacji władz 
terenowych na wsi.

Nie jest to oczywiście proces zam 
knięty, wielkie porządki na naszym 
„cieszyńskim podwórku” muszą zo­
stać rozłożone na lata. Optymizmem 
napawa jednak, że między celami 
bliskimi, tóre wytyczymy so­
bie w przy złym tygodniu już na 
następną kadencję, a celami pers­
pektywicznymi nie ma prze­
paści, że najdosłowniej już dziś 
pracujemy nad kształtem naszego 
jutra.

Rozmawiał: Robert DANEŁ

PISZE i MÔWI SIĘ ostatnio wiele o 
sprawach młodzieży. Problematyką 
młodzieżową zajmują się najwyższe 
władze. W efekcie dla wszystkich 

l®sne. iak ważne jest właściwe 
wychowanie młodego pokolenia.

gadanie to spoczywa m. in. na barkach 
o gamzacji młodzieżowych. Wszystkie one 
wypracowały własne metody działania, 
jeunakze często niewłaściwie pojęta kon­
kurencja, niejednolity system szkolenia, 
działalność kilku organizacji w jednym 
środowisku nieraz powodowały szereg 
braków i niedociągnięć.

Biorąc to pod uwagę, organizacje ZMS, 
ZMW i ZHP naszego powiatu opracowały 
wspólny, jednolity program działania w 
myśl tez programowych VII Plenum KC 
PZPR. Będziemy pracować wspólnie nad 
podnoszeniem poziomu wiedzy i kwalifi­
kacji młodzieży poprzez kontynuację ta- 
j C, 'ZMS-owski Turniej Mło-
dych Mi.tr: ów Techniki, Tur niej Młodych 
Mistrzów Gospodarności, dalszy rozwój U 
mwersytetu Robotnicze.ro ZMS. Turniej 
J™?“-/8 Plonów, organizowany przez 
ZMW, Zespoły Przysposobienia Rolnicze­
go, harcerską „Operację 555”, rozwijanie 
działalności kółek zainteresowań nrzed- 
miotowych itp.

Dla ZMS szczególnie Ważnym zadaniem 
jest wprowadzenie jednoli ego frontu 
Kształcenia idi owego młodzieży. P- a i. nie­
my, by wszystkie nasze koła w pełni 

łączyły się do akcji podnoszenia wydaj­
ności pracy i wyników w nauce. Podjął S- 
mjr j rozwijać będziemy nadal czyny pro­
dukcyjne i społeczne. Chcemy, by nasi 
działacze stali w pierwszym szeregu tycb.

Zapał, iiMość, siły - Unie
ZYGMUNT POPIOŁEK 

przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMS

którzy wprowadzają nowoczesne metody 
pracy. Ponadto kontynuowane będą patro­
naty ZMS i (ZMW nad budownictwem 
mieszkaniowym i rolniczym, a w przypad­
ku Kuźni „Ustroń”, Kuźni „Skoczów”, 
Odlewni ..Skoczów" i Rolsprzętu „Sko­
czów” — nad budową FSM. Urządzane 
będą również przez nasze organizacje 
wspólne imprezy dla rozwoju turystyki 
i wypoczynku. Prowadzona będzie akcja 
„W iaszym mieście nię ma chuliganów”. 
Przy współpracy z organami Mu i Proku-«' «n 
ratury opracowanj*  zostanie program dzia­
łania w środowisku trw. „Młodzieży trud­
nej”. Podtrzymana zostanie więź przyjaźni 
i braterskiej współpracy z organizacją 
SSM we Frýdku Mietku w Czechosłowa­
cji.

W bieżącym miesiącu, w dniach od 18 
do 18 bm. ZMS odbędzie jako pierwsza z 
organizacji młodzieżowych swój Zjazd 
krajowy. Odpowiedzieć sobie wypada w 
związku z tym na pytanie, z jakim do­
robkiem nasza cieszyńska or-anizacja po- 
jedzie do Warszawy, Mamy prawo twier­
dzić, że osiągnięć jest sporo. W roku 1972 
członkow e Związku samej tylko FMiNE

dali około 2,9 min dodatkowej produkcji. 
Duże Ciągnięcia na tym pr u posiada 
również młodzież Kuźni „Ustroń”, Gar­
barni „Skoczów”, czy „Elektrometalu”. Po­
ważnie wzbogacono system szkolenia 
młodych działaczy, reaktywował swą dzia­
łalność Uniwersytet Robotniczy ZMS. Roz. 
winęłn się socjalistyczne współzawodnic­
two pracy. Turnieje Młodych Mistrzów 
Techniki, Młodych Mistrzów Gospodarno­
ści. czy BleUącyt ija Najlepszego Mistrza, 
Nuujzyciela ł Wychowawcy Młodzieży zy­
skały prawo obywatelstwa w większości 
nasz; ch zakładów pracy.

Szczególnie duże osiągnięcia mogliśmy 
zanotować na polu pracy kulturalnej 
i sportowej. Ogromnym powodzeniem cie- 
s-;y się coroczny Przegląd Młodzieżowych 
Zespołów Estradowych, w którym ucz. t- 
niczą przedstawiciele nawet spoza woje­
wództwa katowickiego. Do tradycyjnych 
należą Spartakiada Zimowa, Rajd Szlaka­
mi Partyzantów Beskidzkich, Turnieje 
Dzikich Drużyn itp.

Nie oznacza to, że odnosimy same suk­
cesy. Można i trzeba mieć poważne za­
strzeżenia do samej dyscypliny wewnątrz-

orgtrdzacyjnej. Wydaje alę, te Zarząd Po­
wiatowy ZMS zbyt wiele uwagi poświęcał 
teoretycznemu programowaniu pracy, za­
niedbując bezpośredni kontakt z szerokim 
aktywem. *7  najbliższym okresie trzeba 
będzie poświęcić wiele uwagi zaktywizo­
waniu większego grona działaczy aniżeli 
to miało miejsce dotychczas. Pragniemy 
doprowadzić do sytuacji, by kaidy członek 
ZMS czuł się odpowiedzialny za pracę or­
ganizacji, znał w niej swoje miejsoe 1 miał 
świadomość, te jest jej potrzebny.

Młodzież ma ambicje być współgospo­
darzem na swoim terenie, w p-wiecie, za­
kładzie, w uczelni, w szkole. Wiemy . że na 
miano współgospodarza trzeba sobie za­
pracować. Toteż nie może nas braknąć na 
najważniejszych odcinkach pracy. Będzie­
my obejmować patronaty na tzw. „wą­
skich gardłach produkcyjnych”. V odpc 
wiedzi na apel Partii i Rządu młodzież 
większości naszych zakładów podjęła czy­
ny produkcyjne.

Uważamy sa n'-zbędna umacńijnlą au­
torytetu naszej organizacji koniecznego 
po to, by skutecznie reprezentować intere­
sy młodzieży | bronić jej praw. Chcemy, 
by każdy młody pracownik miał pew­
ność, że organizacja w najtrudniejszej 
choćby sprawie nie odmówi mu swej po­
mocy.

Skoro nie brakuje Jednak młodzieży na 
najtrudniejszych odcinkach pracy, nie mo­
że Jej także zabraknąć tam, gdzie decy­
duje się o sprawach zakładu i załogi, a 
więc w KSR, Radach Robotniczy 11 i Ra­
dach Zakładowych. Stanowią one właści­
we forum do występowania w imieniu i w 
interesie młodzieży.

ZIEN 11 LUTEGO 1945 ro­
ku stał się w historii Stru­
mienia datą wyjątkowo 
ważną. W dniu tym wkro­
czyły bowiem do miasta 
pierwsze oddziały radziec­
kie, przynosząc mu uprag­

nione wyzwolenie. Czołówki armii 
radzieckiej, likwidując na swej dro­
dze do Strumienia szereg umocnień 
i punktów oporu wroga, po szyb­
kim, zręcznym i skutecznym ma­
newrze oskrzydlającym wkroczyły 
do miasta z dwóch kierunków: od 
Zarzecza i Chybia przez most dro­
gowy na rzece Wiśle oraz od Ma­
łej Wisly-Pszczyny, przez zabudo­
wania b. szkoły ogrodniczej, ulicą 
Pszczyńską do centrum.

Oddziały armii radzieckiej, wy­
zwalając centrum miasta, odrzuciły 
wroga poza linię kolejową Chybie 
“-Strumień — Pawłowice. Wyparte 
jednostki hitlerowskie file wycofały 
się daleko, zajmując pobliskie kom­
pleksy leśne w Żbytkowie i Bąko- 
w,e. przeprowadzając też kon­
centrację ogromnych sił, ściągając 
Poważne formacje pancerne, lotnic­
two, artylerię, zmasowując w tym 
rejonie ogromne ilości sprzętu wo­
jennego i ludzi.

Dysponując tak poważnymi siła- 
j,1, led,nostki niemieckie rozpoczę­
ty <xl tej chwili zmasowane ataki 

by ponownie opano- 
."l1834?-, Od lutego do końca 

Kwietnia, dniem i nocą koncentro- 
?ïano w tym rejonie szaleńcze wprost ataki.
,/8 ?'c jednak zdały hit­
lerowskie wysiłki. Nie pomogły 
ani wielkie ilości najnowszych czoł­
gów, ani eskadry myśliwców i bom 
bowców, ani też zmasowana nawa­
ła ognia artyleryjskiego. Wypady 
te załamywały się na liniach obro­
ny radzieckiej. Bohaterscy żołr ,e- 
rze radzieccy nie szczędzili życia 
1 krwi, nie szczędzili trudu 1 naj- 
tyyzszego poświęcenia. Trwając do 
Końca na swych posterunkach, od­
pierając zmasowane kontrataki, nie 
pozwolili na ponowne zajęcie mia­steczka.

Ciężkie 1 trudne dni przeżywało 
miasto i jego mieszkańcy w ciągu 
nilsko . trzy miesiące trwających 
uziałai, wojennych, które przewa- 
lay się przez miasto i jego przed­
pola. Nie zważając na ciężkie dzia­
łania wojenne ludność przystąpiła 
no tworzenia pierwszych organisa­
it Porządkowo-ochronnych. Tworzy 

.z władza ludowa, powstaje Mlej- 
TA *“*da  Narodowa.

?P* ero Pod koniec kwietnia 
“walania wojenną przesunęły się

W 28 ROCZNICĘ WYZWOLENIA STRUMIENIA

ŻYWA JEST PAMIĘĆ ZASŁUG 
RADZIECKIEGO ŻOŁNIERZA

na dalsze tereny. Wkrótce potem 
umilkły nareszcie działa, ustal grze 
chot broni maszynowej. Aż wresz­
cie cały świat dowiedział się o pod­
pisaniu przez hitlerowców aktu o 
bezwarunkowej kapitulacji i zakoń­
czeniu 11 wojny światowej.

A oto kilka dat i faktów sprzed 
28 lat:

* Niedziela 11 lutego 1945 r., go­
dzina 11.00. Oddziały radzieckie lik­
widując szereg punktów oporu, po 
krótkich lecz krwawych walkach 
wkraczają na rynek. Odrzucają for­
macje hitlerowców za linię kolejo­
wą Chybie — Strumień — Pawło­
wice. Strumień jest wolny.

* Tego samego dnia, w godzi­
nach popołudniowych, obydwie wie­
że: ratuszowa i kościelna, stano­
wiące doskonałe punkty obserwa­
cyjne, zesrają zniszczone ostrzałem 
artyleryjskim.

* Dzięki błyskawicznemu zajęciu 
miasta przez oddziały radzieckie, 
nie zostały wy adzone w powietrze 
mosty na rzec. Wiśle: drogowy i 
kolejowy, podminowane i przygoto­
wane do zniszczeń.a przez Niem­
ców. Jedynie most drogowy ulega 
nieznacznym uszkodzeniom.

* Już 12. II. rozpoczynają się 
pierwsze wypady hitlerowców, kie­
rujących swe ataki na miasto, aby 
je ponownie zająć. Ataki te z dnia 
na dzień przybierają na sile.

* Do walk o Strumień Niemcy 
wprowadzają lotnictwo. W wyniku 
pierwszego nalotu i silnego bom­
bardowania, w dniu 15 lutego zbom 
bardowany zostaje budynek pleba­
nii. W gruzach tego budynku ginie 
dwóch miejscowych księży, ostatni 

TEOFIL GÓRSKI
prz dwnjenny burmistrz Strumienia 
Franciszek Pusz z małżonką, sze­
reg osób cywilnych oraz kilkunastu 
żołnierzy radzieckich.
• Walki o Strumień przybierają 

na sile. W wyniku stałego obstrza­
łu artyleryjskiego coraz więcej bu­
dynków płonie i zostaje zniszczo­
nych. Pożary gaszą nieustraszeni 
strażacy i osoby cywilne. Ludność 
przenosi się do piwnic. W szeregu 
z nich urządzono szpitale.
• Koniec lutego, miesiąc marzec. 

Kulminacyjny okres walk. Najcięż­
sze walki toczą się w następujących 
punktach: budynek Bajtlikówka, 
stacja PKP, cmentarz, stacja pomp 
przy moście ' na rzece Wiśle i ko­
ryto rzeki. W trakcie tych walk 
uszkodzony zostaje most kolejowy 
na Wiśle.
• W miarę nasilania i przedłu­

żania się walk, ginie coraz więcej 
żołnierzy radzieckich. Powstają 
prowizoryczne cmentarze: na placy­
ku w sąsiedztwie rynku, na placu 
przed i wokół kościoła na plicyku 
przy ul. 1. Maja (obecnie budynek 
nr 140), w pobliskim Zabłociu ko­
ło OSP, a także w wielu innych 
miejscach.
• Krzt pnie 1 umacnia się gar­

nizon obrony miasta. Oddziały ra­
dzieckie otrzymują posiłki w lu­
dziach i sprzęcie. Nadchodzą potęż­
ne radzieckie „katlusze”. Od tej 
pory ogniowa przewaga sił radziec­
kich jest miażdżąca. Ustawione ha 
rynku i niektórych uliczkach mia­
sta, „katiusze" rozbijają skutecznie 
ustawiczne kontrataki wroga.
• Wielkie zainteresowanie wzbu­

dziło wyświetlenie filmu dla żoł­

nierzy radzieckich 1 mieszkańców 
miasta. Wojskowa ekipa kinoopera­
torów wywiesiła ekran na fronto­
wej ścianie ratusza i wyświetlała 
najnowsze wydania kroniki rilmo- 
wej i' inne filmy. W tym celu na 
placu rynkowym ustawiono krze­
sła, ławki itp. Widownia tego nie­
zwykłego seansu filmowego składa­
ła się z żołnierzy radzieckich i licz­
nie zebranych mieszkańców. Miało 
to miejsce w czasią pełni działań 
wojenn'ch.

* W dniu 26 lutego powstaje 
pierwsza polska organizacja Milicja 
Obywatelska. Już następnego dnia, 
czyli 27 lutego, zorganizowana zo­
staje Miejska Rada Narodowa. W 
dniu 15 marca Miejska Rada Naro­
dowa wybiera Zarząd Miejski z Jó­
zefem Barcikiem na czele.

* Z uwagi na zniszczony b«dy- 
nek ratusza, biura Zarządu Miej­
skiego zostały umieszczone w bu­
dynkach nr nr 82 i 86 w rynku. 
Tam też pozostały do czasu wyre­
montowania obiektu ratusza.

* Celem zabezpieczenia żywnoś­
ci dla ludności, zarówno miejsco­
wej jak i ev.akuowanej, w obiek­
cie młyna ob. Jazowego zajęto 1 za­
bezpieczono znaczne ilości zboża, 
którego Niemcy nie zdążyli wy­
wieźć. Najważniejszym zadaniem 
było uruchomienie wspomnianego 
młyna poprzez oczyszczenie koryta 
Młynówki, które, wskutek działań 
wojennych zostało zanieczyszczone 
i zniszczone. W tym celu powołano 
specjalne ekipy, które, posuwając 
się aż do Bąkowa, przeprowadziły 
bardzo trudną 1 niebezpieczną pra­
cę, zapewniając dopływ wody do 
młyna. W czasie tych niebezpiecz­
nych prac zginęli od min: ob. ob. 

Zuber, Szczyrba I Duraj. Dopływ 
wody pozwolił uruchomić młyn, 
który dostarczał odtąd mąkę na wy­
piek chleba dla ludności.
• Pierwszą czjmną piekarnią, 

która wypiekała chleb dla ludności 
była piekarnia E. Jerszyń? „lego. 
Pracowała ona pełną pani dniem i 
nocą, dostarczając chleb dla ludnoś­
ci. Z idanie u spełniała Jeszcze na­
stępnie przez długie lata po wyz­
woleniu.
• W miesiącu kwietniu bezpo­

średnie działania wojenne przesu­
nęły się do pobliskiego Bąkowa i 
Zbytkowa. Mimo to Strumień po­
zostawał bazą wipadową oddziałów 
radzieckich. Stąd kierowar. o wypa­
dy radzieckie na Bąków i Zbytków, 
zmuszając wroga, krok po kroku, 
do opuszczenia zajętych terenów. 
Spełniając ważną funkcję wypado­
wą, Strumień był stale narażony 
na ogień artyleryjski oraz częste 
naloty bombowe lotnictwa. Bom­
bardowania i ostrzeliwania powodo­
wały stale poważne straty i znisz­
czenia.
• J 'dnostką wojskową, której 

oddziały wkroczyły do miasta i 
wyzwoliły Strumień, a następnie 
bohater-ko go broniły, była „Dywi­
zja Pieriekopska”. Jej dowódcą, 
który bezpośredmo kierował opera­
cjami w rejonie Strumienia, był 
major, a obecnie pułkownik rezer­
wy Fiedor Danilowicz Bolbat, mie­
szkający obecnie w Moskwie. Z je­
go inicjatywy utworzono muzeum 
tej djrwizji, w którym znajduje się 
szereg dokumentów, zdjęć i innych 
pamiątek z czasów walk o Stru­
mień.
• Po zakończeniu działań wojen­

nych radość z odzyskanej wolności 
ustokrotniała zapał i energię miesz­
kańców. przystępujących do odbu­
dowy i budowy nowego życia. Pow­
stają sklepy, uruchamiane są za­
kłady pracy. Powstają organizacje 
społeczne. W dniu 28 maju wzno­
wiona zostaje nauka szkolna. Nie­
długo potem, bo 8. VI., rozpoczyna 
działalność pierwszy oddział przed­
szkola. Rozpoczyna się trudna i 
mozolna praca nad odbudową zni­
szczonych domów, dróg, mostów.

Upływają dni, miesiące, lata. Ale 
nie zapomnimy nigdy o tych bez­
imiennych źołnieizach Armii Ra­
dzieckiej, którzy oddali swe życie 
w walce o wolność i niepodległość.

REDAKCJI

Pamiętajmy

W czasie ostatnich frr'i zimo­
wych młodzieży mir’em moż­
ność poczynienie pewnych ob­
serwacji. Par >wała piękna, sło­
neczna pogoda, prowadziłem w 
tym czasie szereg wycieczek 
młodzieży, która ku mojemu 
szczeremu zadowoleniu, wyka­
zywała wiele zainteresowania 
dla piękna gór i przyrody. Naj­
większym mankamentem nieste 
ty było to. że brak było śnie­
gu, a więc odpadły wszelkie 
przyjemności związane z wy­
cieczkami narciarskimi.

Niestety nikt z działaczy spor 
towych i turystycznych nie po­
myślał o tym, że jeżeli nie ma 
śniegu, a panuje lekki choćby 
mrozik, można urządzać inne 
rozrywki zimowe, jak chociaż­
by ,azdę na łyżwach. Wid leż­
nie hasło.*  „na każdym boisku 
lodowisko" Jakoś na nasz teren 
nie dotarło.

Mimo istnienia tdeatat/cN 
wprost warunków, w całym U- 
stromu nie ma dotąd ani Jedne­
go lodowiska. Miejsca dosyć, tao 
dy na szczęście też, więc jakie 
przeszkody?

Z zazdrością przeczytałem td 
„Głosie Ziemi Cieszyńskiej”, że 
w Istebnej, urządzony został tor 
saneczkowi). Czy nie znajdzie 
się nikt, kto by pomyślał, co 
można urządzić, aby również 
Ustroń stał się miejscowością, 
gdzie młodzież może zaznać roz 
koszy sportów zimowych?

Antoni MICHALSKI. 
Ustroń

Wykorzystać 
ludzkq pamięć
Pozwalam sobie dodać do an> 

tykułu Roberta Mrózka o pla- 
-cach. ż- ulicach Cieszyna gc-ii 
n oieh wspom*' 1en. Otóż uhra 
Fohr árezna nosi tę nazwę o<f 
czasów drugiej wojny świato­
wej, Folwarczną nazywano o- 
becną Lukową, która prowadzi­
ła poprzez teren posiadłości bur 
mistrza Cieszyna Demla.

Tereny te zostały zakupione 
jako fundacja dla b. zakładu 
wychowawczego. Dawniejszy 
tzw. „popraiączok" stanowi zre­
sztą również kawałek historii 
Cieszyna. Warto zebrać o nim 
trochę danych, dopóku żyje Ka 
roi Targosz, dziś staruszek, któ­
ry był zarządcą Zakładu Wy­
chowawczego od jego założenia 
do likwidacji.

Ulica Gołębia zawdzięcza z 
kolei swoją nazwę nieżyjącemu 
już Antoniemu Marcinko*  >i, któ 
ry zajmował się hodowlą raso­
wych gołębi i kur. Zawdzięcza 
mu Śląsk rozpowszechnienie 
rasy karmazynów. Marcinek 
b*jł  działaczem „Sokoła". Warto 
by chyba upamiętnić Jakoś dzia 
łalność tej organizacji, która za 
czasów mej młodości skupiała 
młodzież rzemieślniczą.

Stare pokolenie odchodzi, a 
mo: na się od niego sporo do­
wiedzieć...

Marta KERC.Z 
Cieszyn

Kiedy zmiana 
na lepsze?

Mieszkam w Cieszynie od łat 
praw trzydziestu i od kołyski 
niemal interesuję się naszym 
sportem. Jak wielu mi podob­
nych, z rozrzewnieniem wspomi­
nam czasy świetności naszego 
„narodowego” do niedawna spor­
tu — hokeja ra lodzie, czasy nie 
tak znowu odległe, gdy na lodo­
wisku odbywały się boje elektry­
zujące miasto, a ich aktorów 
znało i kochało (tak, tak!) nie­
mal każde dziecko.

Dziś niewiele pozostało po daw 
nej świetnośoi cieszyńskiego spor 
tu.

O ile sobie dobrze przypomi­
nam, już czwarty sezon piszecie 
o nadziejach, solidnych przygo­
towaniach, najmłodszym zespole 
oraz dyskretnie przemilczacie as­
tronomiczne „porażki” typu 24 a 
nawet 32:0 (!) — jak w ubiegłym 
sezonie.

Przegrywać oczywiście mcżn,, 
ale w tym wypadku nasuwa się 
uporczywie pytanie — co tu jest 
grane! Na co liczą: trener, kie­
rownictwo, działacze, zawodnicy, 
jeżeli po kilku latach pracy po­
stępy są enigmatyczne i widać 
je raczej w... „Głosie”, bo gracze 
nadal jeżdżą, podpierając się na 
kijach i robiĄ wrażenie karnie 
wygnanych na lód.'?

Henryk BOGUCKI 
Cieszyn

Robotnicze.ro
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LOTNICTWO POLSKI ri W WAL­
KACH 1 ARMII WP — Cz. Krzemiń­
ski. W prezentowanej pracy autor 
pragnie przedstawić, w sposób najbar­
dziej zwiozły, historie powstania 1 
działań polskich jednostek lotniczych 
na froncie wschodnim. Przybycie do 
Polski jednostek lotniczych sformo­
wanych w Związku Radzieckim zapo­
czątkowało powrót samolotów z biało- 
czerwonymi szachownicami do Oj czy- 
cny 1 stworzyło podstawę do odbudo­
wy lotnictwa Interpress, cena zł 20.

MATECZNIK LITERACKI — A. 
Bandauer. Matecznik prezentuje stu­
dia autora z zakresu literatury pol­
skiej. a także obcych obszarów kul­
tury. Dochodzą w nich do głosu cha­
rakterystyczne cechy osobowości 
twórczej Sandauera — krytyka i 
eseisty: dociekliwość w analizie zja­
wisk literackich, indywidualne spoj­
rzenie na przedmiot badań krytycz­
nych. oryginalność propozycji inter­
pretacyjnych W Literackie. cena 
El 12.

DRAMATY — R. Alberti. Jest to 
wybór głównych sztuk scenicz­
nych jednego z najwybitniejszych 
współczesnych poetów Hiszpanii i 
jednego z trzech wielkich dramatur­
gów hiszpańskich XX wieku. W. Li­
terackie. cena zł 40.

SKŁÓCENI Z PRAWEM — R. Sei- 
dler. Książka zawiera najciekawsze 
reportaże sadowe, które w ostatnich 
czasach głęboko poruszyły opinię pu­
bliczną (m. Inl problem narkotyzują­
cej się młodzieży, zabójstwo Jana 
Gerharda). W. Literackie, cena zł 40.

BEZ RAMPY 1 SZTAMPY — S. ÄV- 
tyńskl. Tytuł trafnie odda je gawę­
dziarski ton wspomnień autora o 
Krakowie międzywojennym. Autora, 
związanego w okresie studiów z le­
wicą polityczną, łączyły w tym cza­
cie równie żywe związki z awangar­
dą artystyczną Krakowa. W. Literac­
kie, cena zł 35

ANIT« MUNDI — W. Kielar. Książ­
ka jest dokumentem, choć czyta się 
ją jak pasjonującą powieść. Wszy­
stkie występujące w niej postacie są 
autentyczne, Wodobnie jak autentv- 
czne są przeżycia autora: sytuacje, 
w których się znajdował. 1 wydarze­
nia. w których uczestniczył. Autor 
miał zaledwie IR lat, kledv przybył 
i więzienia gestapo w Tarnowie w 
pierwszym transporcie więźniów po­
litycznych do obozu w Oświęcimiu. 
W Literackie, cena zł 45.

MEDYTACJE O SWIECIE TRZE­
CIM — W. Giełżvński. Prezentowa­
na książka jest podsumowaniem do­
tychczasowych doświadczeń i obser­
wacji autora, nie rezygnującym jed­
nak z faktów, anegdot 1 obyczajo­
wych ciekawostek Jest wyrazem 
osobistych refleksji 1 przekonań pi­
larza. PIW. cena zł 15.

Z KRĘGU FILOM 1CKTEGO PRE- 
ROMANTYZMU — S. Swlrko. W«lad 
w warsztat poetycki młodego Mic­
kiewicza. okolicznościowa twórczość 
jego filomackich przyjaciół, echa 
życia towarzyskiego młodzieży wileń­
skiej — oto główne tematy rozpraw 
i szkiców zawartych w niniejszym to­
miku. PIW. cena zł 40.

UPAMIĘTNIONE MIEJSCA WAT K 
I MĘCZEŃSTWA w KRtKOWIE 
Î WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIM 
IMS — 1945 — S. Czerpak. T. Wroń­
ski. Książką zawiera informacje o 
mieiscarh walk 1 męczeństwa na te­
renie Krakowa 1 województwa, upa­
miętnionych pomnikami, płazami, ta­
blicami itn.. a także o grobach 1 mo­
giłach żołnierzy polskich poległych 
we wrześniu 1R3R r. oraz żołnierzy ra­
dzieckich. którzy zginęli w walkach 
o wyzwolenie w styczniu 1945 r. W. 
Literackie, cena zł 45.

PONADTO POLECAMY:
Milczącą pieśń — Wspomnienia łódz­

kich ppprrowców. W. Łódzkie, cena 
zł 15. Feuerbach — R. Panasiuk. WP. 
cena zł 15. Sceptycyzm grecki — L. 
Joachlmowicz. WP, cena zł 15. 
Zorze nad Dfwiną — Piw, ' ce­
na zł 30 Rozmówki czeskie — Z. 
Smejkal, WP. cena zł 15. Hrabia Ka­
mil Cavour — A. Ostrowski, PIW. 
cena zł 00. Społeczeństwo, państwo, 
politycy II Rzeczypospolitej — M. M. 
Drozdowski. Nie pożegnanie — A. 
Grzymała — Siedlecki. W. Literackie, 
cena zł 35. Jana Drohojowskiego 
wspomnienia dyplomatyczne — W. 
Literackie, cena zł 50. (Ml)

SPRZEDAWCÓW SKLEPO­
WYCH kształci w naszym po­
wiecie kilka szkól, mianowi­
cie: Zasadnicza Szkoła Han­

dlowa w Cieszynie, ul. Frysztacka 
239, oraz istniejące przy Zespole 
Szkól Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Cieszy? 
nie, PI. ks. J. Londzina 3. Zasadni­
cza Szkoła Handlowa. Zaoczna Za­
sadnicza Szkoła Handlowa (dla prą 
cujacych sprzedawców) i Liceum 
Zawodowe (o specjalności sprze­
dawca-magazynier).

Okres nauki w poszczególnych 
szkołach jest różny. W Zasadniczej 
Szkole Handlowej (ul. Frysztacka) 
oraz w Zaocznej Zasadniczej Szkole 
Handlowej dla pracujących nauka 
trwa 2 i poł roku; w Zasadniczej 
Szkole Handlowej (pl. ks. J. Lon­
dzina) — 3 lata, zaś w Liceum Za­
wodowym — 4 lata.

Warunkiem przyjęcia do wszyst­
kich tych szkół Jest świadectwo 
ukończenia VIII klasy oraz odpo­
wiednie zdrowie, z tym że w wy­
padku Zaocznej Zasadniczej Szko­
ły Handlowej obowiązuje również 
zatrudnienie w charakterze sprze­
dawcy oraz roczny staż pracy w 
tym zawodzie, a w szkołach Zespo­
łu CRS ..Samopomoc Chłopska* 4 
również skierowanie przedsię­
biorstw i instytucji handlowych, 
przede wszystkim pionu CRS.

W żadnej z tych szkół nie ma 
egzaminów wstępnych. Oprócz 
przedmiotów ogólnokształcących 
(język polski, historia, język rosyj­
ski i in.) wykładane są przedmioty 
zawodowe, jak: towaroznawstwo (z 
ćwiczeniami), reklama, rachunko­
wość. arytmetyka gospodarcza i 
zasady spółdzielczości. Są też za­
jęcia praktyczne, odbywane w skle­
pach w okresie trwania nauki, z 
wyjątkiem Zaocznej Zasadniczej 
Szkoły Handlowej, gdyż tu wiedzę 
teoretyczną zdobywają pracujący 
już sprzedawcy.

Wykłady z przedmiotów ogólno­
kształcących oraz spec jali sty cznych- 
fachowych i ćwiczenia odbywają 
się w dobrze wyposażonych pracow

«ANN JAK ZOSTAĆ 
sprzedawca 

ZAWODU SKLEPOWYM?
niach »zkolnych pod kierunkiem 
doświadczonych nauczycieli.

Zamiejscowym uczniom dyiekcja 
Zespołu Szkol CRS zapewnia za­
kwaterowanie w nowvm internacie 
przy ul. Chopina, gdzie również na 
miejscu znajduje się stołówka, 
miejscowym zaś umożliwia korzy­
stanie ze stołówki w szkole (obiad: 
8 zł), gdzie istnieje również dobrze 
działająca Spółdzielnia Uczniowska, 
w której nabyć można pożywienie, 
podręczniki oraz inne potrzebne w 
nauce przednuoty.

W szkołach należących do pionu 
CRS „Samopomoc Chłopska" istnie­
je możliwość uzyskania stypendium 
do 520 zł miesięcznie. Warunkiem 
jest jedynie średnia wyników na­
uczania 4.5 (za b. dobry — 5, za 
dobry — 4).

W Zasadniczej Szkole Handlowej 
(ul Frysztacka) uczniowie otrzy­
mują w I roku nauki — 150 zł; w 
II — 320 zł; w III — 600 zł. Za 
uzyskanie dobrych wyników naucza 
nia (4.5) stypendia są podwyższane 
o 15 proc, premii.

Po ukończeniu Zasadniczych 
Szkół Handlowych absolwenci mopą 
kontynuować naukę w Zaocznym 
Liceum Ekonomicznym (3.5-letnim) 
lub być przyjęci do II klasy 5-lot- 
niego (ci lennego lub zaocznego) Li­
ceum Ekonomicznego.

Po ukończeniu tych szkół, Jak 
również Liceum Zawodowego, ab­
solwenci uzyskują świadectwo ukoń

czen.a szkoły średniej, lub też po 
zdaniu egzaminu dojrzałości — 
świadectwo dojrzałości, uprawniają­
ce do studiowania w szkole wyż­
szej.

Absolwenci wszystk.ch typów Za­
sadniczych Szkół Handlowych zdo­
bywają zawód kwalifikowanego 
sprzedawcy sklepowego .zaś absol­
wenci Liceum Zawrdowegi średnie 
wykształcenie ze specjalnością 
sprzedawcy — magazyniera z mo­
żliwością pełnienia kierowniczych 
funkcji. Wynagrodzeni? regulowane 
jest przepisami i zależne od posia­
danych kwalifikacji oraz stażu pra- 
cy Warunki praev i płacy w han­
dlu są dobre, a warto dodać, że 
według Zarządzenia Min. Handlu 
Wewnętrznego (z dnia 24. 11. 1972 
r.) wprowć dzone zostały w szeregu 
miejscowościach kraju (m. in. w 
Cieszynie, Wiśle. Bielsku-Białej. 
Szczyrku) specjalne dodatki za zna 
jomość języków obcych dla pra­
cowników zatrudnionych w sprze­
daż; detalicznej. Wynoszą one: za 
biegli, znajomość w mowie 1 piś­
mie jednego języka obcego — 120 
zł, a każdego następnego — 90 zł.

Absolwenci wszystkich szkół o 
specjalności sprzcdawi a sklepowy 
mają pełne gwarancje znalezienia 
prac” po ukończeniu nauki, gdyż 
handel < zeka na sprzedawców

Zapisy do szkół pionu CRS 
przyjmuje dvrekeja Zespołu Szkół 
CRS zaś do Zasadniczej Szl oły 
Handlowej (ul. Frysztacka) — Dział 
Kadr WSS „Konsum Robotniczy“ w 
Cieszynie, Rynek 17 (z)

0 CIESZYŃSKO PISALI:
„Skoczowskich Zakładów Wyro­
bów Filcowych, Skoczowskich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego 
Vledan” oraz Fabryki Sprzętu 

Elcktrogrzejne^o „Termika” w 
Cieczy nie, (z)

„Panorami”

Śląski tygodnik ilustrowany 
„Panorama” z dnia 4 lutego br. 
zamieścił w cyklu „Obiektywem 
po zakładach pracy" reportaż 
o Cieszyńskiej Fabryce Farb i La­
kierów w Marklowicach oraz 
Wytwórni Nakryć Stołowych 
„Polvid” w Cieszynie. Na koloro­
wych zdjęciach pokazano różne 
stanowiska pracy w tych zakła­
dach oraz ich wyroby, zaś w krót­
kich komentarzach tekstowych 
omówiono najważniejsze osiągnię­
cia produkcyjne i socjalne w 
ub roku, oraz zamierzenia na 
rok 1973. (z)

„Zwrot”
W najnowszym, styczniowym 

numerze „Zwrotu”, znajdujemy 
szereg interesujących artykułóv. 
dotyczących tak dawniejszej, jak 
i współczesnej problematyki Ślą­
ska Cieszyńskiego. W artykule 
pt. „I tak się zaczęło". (W 120 
rocznicę pierwszego polskiego 
przedstawienia w Cieszynie) Bo­
lesław Orszulik, przypomniał po­
czątki i rozwój polskiego amator­
skiego ruchu teatralnego na Ślą­

sku Cieszyńskim.' Gustaw Fierla 
omawia „Klejnoty do dawnego 
stroju jabłonkowskiego”, zaś Al­
fred Kocur w artykule ,»Ź dziejów 
szkolnictwa” przedstawia histo­
rię polskiej szkoły w Dąbrowie. 
W omawianym numerze „Zwro­
tu” mamy też szereg artykułów 
poświęceni ch ogólnopolskim ob 
chodom „Roku Nauki Polskiej"' 
oraz „Roku Kopernikowskiego”.

iz)

„Kalendarz Šlqskl 1973"

W „Kalendarzu Śląskim 1973”. 
wydawań; m przez Towarzystwo 
Miłośników Miasta Bytomia i Wy­
dawnictwo „Śląsk” zamieszczono 
również materiały o Śląsku Cie­
szyńskim: Jana Wantuły: Moje 
wspomnienia o Julianie Ochoro- 
wiczu”, Jana Łyska: „Zapowiedź 
— Opowieść z pogranicza polsko- 
słowackiego” w opi acowaniu Lud 
vlka Brożka. Alfons Mrowieć w 
artykule: Mieszkańcy woj. kato­
wickiego na szlakach II Wojny 
światowej” wj mienia również 
mieszkańców, z Cieszyńskiego. 
Wśród zamieszczonych w Kalen­
darzu krótkich monografii zakła­
dów pracy mamy manografie: 

„Biuletyn Informacyjny 
Biblioteki Šlqsklej"

W najnówšzvm roczniku „Biu­
letynu "^formacyjnego Biblioteki 
Śląskiej” (R, 16: 1971. Katowice 
1972, str. 230) zamieszczono dwie 
Interesujące prace dot. Slaska 
Cieszyńskiego, mianowicie Hen­
ryka Michnola: „Osa” — ilustro­
wane pismo humnrystyczno-sa- 
tyryczn*  — Frysztal 1905” oraz 
w cykln ,.Z dziejów książki 
i prasy polskiej na Sianku” ob­
szerny szkic Jana Brody pt. Bi­
blii teka Szkoły Ludowej w Cie­
szynie”, którą założył Jan Śliwka.

(z)

„Kwartalnik Opolski"
W najnowszym numerze „Kwar 

talnlka Opolskiego” nr 4 z 1972
r.) Marian Kaczmarek opubliko­
wał obszerny artykuł pt. „Prof. 
Jłomana Poliaka umiłowanie Ślą­
ska”, przvpominając w nim rów­
nież nracę nauczycielską w or­
łowskim gimnazjum oraz dzią- 
’alnosé społeczno-kulturalną pro­
fesora R. Poll ika w tamtejszym 
„rodowisku podczas jego cztero­
letniego pobytu na Śląsku Cie­
szyńskim w latach 1911-1914. (z)

KONKURS GAWĘDZIARZY 
ROZSTRZYGNIĘTY

W ubiegłą niedzielę odbyły 
się w Cieszynie eliminacje re­
jonowe III Konkursu Guwędzia 
rz; Regionalnych. Do występów 
finałowych, które zorganizowa­
ne zostaną w Katowicach za­
kwalifikowano z naszego tere­
nu: Zuzannę GĘBOŁYS, Fran­
ciszka jUROSIKA, I ma RO 
BOSZA Pawła RUCKIEGO 
oraz zespół Ai «eli ÍOI.KOWEJ 
ze Skoczowa. Powiał bielsko- 
bialski reprezentować będą na 
tej samej imprezie: Anna GRO­
BELNA, Emilia KUBOSZEK, 
Stanisław KWAŚNY. Teodor 
TYRON i Zygmunt WANDZEL.

W Katowicach wystąpię rów 
nież niektórzy laureaci poprzeć 
nich konkursów, organizowa­
nych przez Tov arzystwo Kultu 
ry Teatralnej, ktors y z różnych 
względów nie mogli wziąć u- 
di.iału w cieszyńskich elimina­
cjach. (r)

WYSTAWA 
KOPERNIKOWSKA

W cieszyńskim Muzeum czyn­
na jest interesująca wystawa 
pn. „Kopernik i dawna astrono­
mia”, na której eksponowane 
są dawne astronomiczne przy­
rządy pomiarowe, obrazy i sta­
rodruki pochodzące ze zbiorów 
tegoż Muzeum. Warto dodać, że 
na życzenie wycieczek wyświe­
tlane są przeżrocz- o tematyce 
kopernikowskiej- Wystawa czyn 
na będzie aż do końca marca 
br. (z)

SZKUBACZKI
W JAV/ORZYNCE

Rada Klubu „Ruch” w Jawo­
rzynce organizuje w dniu 17 lu

tego (sobota) o godzinie 18 bes­
kidzkie szkubaezki. W imprezie 
tej, która odbędzie się w po­
większonym lokalu klubowym, 
weźmie udział m, in. słynny ga 
wędziarz, Pawil RUCKI oraz 
członkinie zespół” regionalnego 
Maria i Jan BUROWIE, Anna 
KALENIAK, Paweł i Zuzanna 
POLOKOWIE oraz kapela ludo­
wa.

W obrzędzie szkubaezkowym 
uczestniczyć będzie ponad dwa­
dzieścia gaździnek. (x)

ZJCU/iAr
PROPOZYCJI

W 150 tocz iłcę urodzin dr. 
Pawła OSZELDY z Nieborów, 
bojownika o wolność ludu ślą­
skiego w „Naszym Kąciku” mó 
wił będzie — dr Ludwik BRO­
ŻEK. Tematem pogadanki są 
fakty z życia tego zasłużonego 
Polaka.

Początek spotkań’« o godzinie 
18 w piątek, dnia 9 lutego.

u rodaków

KOPERNIKOWSKI 
BIULETYN 

INFORMACYJNY
Ruchliwy Komitet Obchodu Ro 

ku Kopernikowskiego, działający 
przy Zarządzie Głównym PZKO 
w Czeskim Cieszynie, opracował 
już drugi numer Biuletynu In­
formacyjnego, w którym zna­
lazło sie szereą informacji i dłuż­
szych opracowań, dotyczących 
stanu przygotowań do Obchodów 
Kopernikowskich w kraju i za 
granicą.

Ponadto Komitet nrzypptownle 
prelekcje; wyświetlane są rów­
nież filmv i przeźrocza o tema- 
tvre IrAromi’rrw« ł-icj W kluba^b 
i świetlicach PZKO. (x)

ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY

W Ozesk’m Cieszynie odbyła 
się w siedziHe Miejskiej Rad 
Naród iwej (MN\) u roczvsto'é de 
koracji zasłużonych d .ałaczy 
czeskich i polskich. Wśród od­
znaczonych znaleźli się również 
przedstawiciele Cieszyna: członek 
Plenum KP PZPR w Cieszynie 
Franciszek HEGLARŹŻ i przewod­
niczący Prezydium MRN w Cie­
szynie. inż. Jan KUT IG- Aktu de­
koracji odznaką „Zadłużony dla 
Powiatu Karwińskiego” dokonał 
przewodniczący Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Karwinie, S. 
JAVOREK. (x)

CZYN SPOŁECZNY 
CZŁONKÓW PZKO

Członkowie Polskiego Związku 
Kulturalno - Oswiałowego w 
Czechosłowacji uczcili 25-lrcie 
istnienia PZKO oraz 55 lofzn’ce 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, przepra­
cowanie!” 43.045 rodzin-

Obecnie koła F2.KO podejmu­
ją nowe zobowiązani... tuip ra­
jeni dla uczczenia zbliżającej się 
25 rocznicy tzw. Wydarzeń Lu­
towych. (x)

ZGON ZASŁUŻONEGO 
NAUCZYCIELA

W Bystrzycy nad Olzą zmarł 
w wieku 85 lat zasłużony nau . 
czyciel, wieloletni kierownik 
szkoły w tej miejscowości — Jan 
LASOTA.

Postać Lasoty związana Jest 
nierozerwalnie z 60-letnis histo­
rią rozwoju Bystrzycy. Zasłynął 
on tutaj ni» tylko jako znako­
mite' nedagoc: był mn-rit-> zało­
życielem prawie wszystkich or­
ganizacji kulturalnych i gospo­
darczych w gminie.

Czynny społecznie do ostatnich 
chwil swego bogatego żytla, 
opracował m.in. wiele wartościo­
wych kSmik szkolnych. (x)

WYSTAWA RYSUNKU 
I GRAFIKI

W ramach ul oczystości 25-le- 
cia Wydarzeń Lutowych Zarrarl 
Główny PZKO w Czeskim Cie­
szynie zorganizował wystawę ry­
sunku i grafiki Karola SZTEKÀ- 
R’A.

Wystawa, której otw «rcl« od­
było się i -zed kilku dniami w 
gmachu PZKC przy ulic” I enine 
w Czeskim Cieszynie potrwa do 
końca lutego br. (x)

Cieszyńskie obchody kopernikowskie
LUDWIK BROŽEK

KOPERNIK

większych 
mieście ro- 
1873 r. ze- 
wszystkich

r< ku bieżącym mija pięćset lat od urodzin 
Mikołaja Kopernika (ur. 19 lutego 1473 w 
Toruniu, zm. 24 maja 1543 we Frombor­
ku), genialnego astronoma, o którym po­
pularny dwuwiersz Jana Nepomucena Ka- 
miřskiego z pierwsi j połowy Xix wieku 
lapidarnie stwierdzał.
W „trzymał słońce, ruszył ziemię — 
Polskie wydało go plemię.

idą z dumą na czole, w twarzy uśmiechnięci. 
Bo gwiazdami się skrzy twoja mnisza szata, 
A słońce ci do lauru kwiat księżycu’ 

wplata.
JAN KUBISZ

nego męża, a poszukiwania nie wypadły na ko­
rzyść chwały chciwych Niemców, ale na korzyść 
n> zą.

£a staraniem dra Prowego odzyskaną została z 
petersburskiej biblioteki najdawniejsza księga ław­
nicza miasta Torunia, sięgająca roku 1393. Księga 
ta zawiera wiadomość o pochodzeniu Kopernika ze 
kląska, e wsi Kopć, niki położonej niedaleko Ny­
sy. Śląsko dawniej było polską ziemią a księstwo 
nyskie, w którym leży wieś Koperniki, należało do 
stolicy biskupiej we Wrocławiu, na której aż do 
XV stulecia rezydowali Polacy, podtrzymujący na- 
rodowo-c polską. Wieś Kop< rniki. wymieniona już 
w r. 1272, pisana jest z łacińska Coprnik i Coper- 
nik, a naz-wa tej wsi, czysto słowiańska, czysto pol­
ska. muz » cc rośliny koper, dziko i obficie tu ro­
snącej, dowodżi jasno, że była przez ludność polr'-ą 
zaiożsma i zamieszkana (...)

Tak też z Liskupiej polskiej wsi Koperniki nie­
którzy mieszkańcy wsi przenieśli się do Polski. 
I ot j około r. 1400 znajdujemy Koperników w Kra­
kowie. w Olk„szu, w Laskowicach w Sieradzkiem 
i nieco później we Lwów'». Może być, iż wszyscy 
byli krew nyrr i, ale może też byh tylk > mieszkańca­
mi jednej polskiej wioski, którzy przybywszy do 
Polski, nazwali się ówczesnym zwyczajem od wsi 
rodzinnej Kopernikami”.

W dalsrym ciągu artykułu jest mowa o krakoW- 
sk iri Janię Koperniku, który był dziadem wielkiego 
astronoma i o Mikołaju Kupern.ku, ojcu astronome, 
który z Krakowa przeniósł się do Torunia. W zakoń­
czeniu czytamy:

„Któż więc może zaprzeczyć, że Mikołaj Kopei 
nlk do polskiej należy narodowości? Tej świetnej 
gwiazdy iwszej nie pozwolim; sobie wydrzeć. Nie 
zazdrościmy Niemcom wielkich mężów, a dlatego 
tym więcej możemy się domagać od nich sprawie­
dliwości i poszanowania dla tego, co nam drogie. 
W dz„tanie nam tego drogiego imienia jest zama­
chem na narodowość polską.

Śląsk może się także szczycić Kopernikiem, po­
nieważ rod jego stąd pochodzi i dlatego też ma po­
wód do uroczystego uczczi nia rocznicy wielki« go 
astronoma VTp,„wdzie okolica i wieś, z której Ko 
pernikowie pochodzą, zniemczała później, częścią

Przypadające co kilkadziesiąt lat rocznice koper­
nikowskie przypominały postać wielkiego astrono­
ma i kosmologa.

Nojuroi zyściej wypadło 400-le-ie jego uroJzin w 
1873 r Ob< hodzono je we wszystkich 
miastach, a'e najokazalej w Toruniu, 
dzirnym Kopernika. W dniu 19 lutego 
brali się w tym mieście przed: tawiciele 
zaborów Polski, by złożyć hołd pamięci w elkie- 
go toruńcz; ka. Że wszystkich zakątków Polski 
nadsyłano listy 1 telegramy hołdownicze. Z ówcze­
snych miast śląskich jeden jedyny Cieszyn przesłał 
do Torunia holoowniczy telegram, co świadczy o ro­
li i znaczeniu tego miasta w owych czasach. Tę 
wyjątkow ą rolę zawdzięczał Cieszyn Pawłowi Stal- 
niacnowi, reda.«t irowi „Gwiazdki Cieszyńskiej”, 
którogo poupis figurował w zakończeniu depeszy 
znad Olzy.

Np łamach dawnej „Gwiazdki Cieszyńskiej” po­
jawiały si s często artykuły i różne wrmiank o Mi­
kołaju Koperniku. Najwięcej oczywiście w 187" r. 
Na uwagę zasługuje tutaj ei tykuł Rodowód Mi­
kołaja Kopernika”, ogłoszony przed wielką roczni­
cą, w 1872 r. Czytamy w nim m. in.:

„...Niemcy nie tylko z,emie nam wydzierają i pa­
nowaniem swoim nas przygnębiają, ale przywła­
szczają sobie tfkże mężów, którzy sr ozdoóą nasze­
go narodu. Tna czyrpą mianowicie z naszym Miko­
łajem Kopernikiem. Lubo urodził sie na polskiej 
ziemi i ramo polskie nazwisko jego świadczy o je- 
jo polskim j ochddzen'u... wcale to nie przekonuje 
N>eireów i Tuszą uparcie, że Kopernik był Niem­
cem chiąc sławi) polskiego astronoma przyozdobić 
swoja r lemiccka narodowość. To jest przyczyna, że 
zajęto się szperaniem nad pochodzeniem uwielbia-

■wyludnieniem przez wojny i »prov adzeniem nie- 
mieckicn osadników, częścią też przemocą i gwał­
tem pod rządami niemieckimi Lecz to nie zmienia 
naszego wywodu, że Mikołaj Kopernik jest poi nu­
dzenia polskiego, bo przedkowie jego wyszli z pol­
skiej wsi śląskiej., on sam szczycił się tym. ze 
jest Polakiem i p zeto też zostanie chlubą’narodu 
polskiego”.

Dzień 19 lutego 1873 r., na który przypadła rocz­
nica kopernikowską, uczcili Polacy cieszyńscy. W 
Czytelni Ludowej, w której skupiało się narodowe 
życie poi. kie cietzyniaków. odbyła się skromna u- 
roczys*csć,  o której „Gwiazdkę Cieszyńska” donosi­
ła w słowach następujących:

■,W Cieszynie zrobiono też. co było można, dla 
uczczenia pamiaiki Kopernikowej. Wprawdzie ma­
my dwa gimnazja, a więc dość pczną inteligencję, 
ale gdy z toj strony nic nie uczyniono, podobno dla­
tego. że nie Jest Schiller, nie maż z Reichu, więc 
urządzono przynajmniej w C zytelni Ludowej 
skromną uroczystość, w której ks. dr Otto miał od­
czyt o ryciu i dziełach Kopp’-nika, a oprócz tego 
były deklamacje i śpiewy”.

Z tekstem oaezytu ks. Otto możemy się zapoznać, 
bo „Gwiazdka” w całości go wydrukowała. Jego 
wykład owiany był patriotyzmem i uwielbieniem 
dla wielkiego astronoma. Kopernika przedstawił 
swym słuchaczom jako genialną jednostkę, rzadko 
pojawiającą się w dz.ejach. wkład zaś tego pcziłne- 
go do rauki o wszechświecie starał się ukazać o 
ile możności popularnie, posługując się m in. tek­
stami z dzieł Kopernika.

Wśród obecnych, którzy słuchali wykładu ks. Ot­
to, znajdował się prawdopodobnie i Jan Kubisz 
(1848 — 1929). skromny nauczyciel ludowy z Gnoj­
nika. Z „Pamiętnika”’ jego, napisanego pod koniec 
życia wynika, że brał udział we wszystkich waż­
niejszy« h wydarzeniach Czytelni, a za taką uznać 
też trzeba wieczornicę kopernikowską z 19 lutego 
1873 r. Kubisz pisywał wiersze, z czasem też zo­
stał czołowym poetą cieszyńskim tamtych cz suw, 
w którego twórczości znalazły odzwierciedlenie 
wszystkie ważniejsze wydarzenia, jakie przeżywali 
cieszyńscy Polacy W młodzieńczych wierszach tego 
poety, du tej pory nie ogłoszonych drukiem, zna­
lazł się utwór z r- 1873, poświecony Kopernikowi. 
Powsćał <'.n z rala pewnością pod wpływem wykła­
du ks. Otto- Kubisz zresztą w swym „Pamiętniku" 
nie kryje faktu, że pozostawał pod przemożnym 
wpływem lego działacza. I chociaż wiersz wykazuje 
duze braki, jest bardzo nieporadny (sam autor zda­
wał sobie z tego sprawę i dlatego wiersza o Koper­
niku niedy drukiem nie ogłosił), zasługuje w sto 
lat po napisaniu na ogłoszenie gt>, stanowi bowiem 
jedyny tego rodzaju hołd, na jaki zdobył się ów­
czesny Śląsk.

(fragment)
Twój ceniuzz zadziwił i olinił iwiat cały 
Tak, żt teraz on klęczy przed ducha 

wszechmocą.
Koperniku nasz, ciebie chciehbu przemocą 
Ham wydrzei z zazdrość’, boć promienie 

chwały 
l sławy twej W barwie tęcz cudnej, 

wspaniałej 
mię Polski na wieki w dziejach świata 

złocą...
Polaku, ładną eiebie nie wydrą nam mocą< 
Co lae imię własnością świętą Polski cale . 
Drięki pc czterech wiekach narodu pamięci 
Rodzi się znowu świetnie wielkie imię twoje; 
Dziś nauk hołdowntcy we wiedzy podu’oje
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Dla kogo 
„Puchar Starego Groma?”

Już w niedzielę, dnia II lutego, odbędzie się w Brennej tradycyjna Im­
preza narciarska — XII Zawody o „Puchar Starego Gronia”. Podobnie 
jak w poprzednich latach, uczestników podzielono na 4 grupy. Najpierw 
wyruszę na trasę slalomu-giganta która biegnie po stoku Starego Gro­
ma, kobiety 1 mężczyźni w wieku od 17 do 35 lat. a potem narciarze starsi. 
Z kolei odbędzie się slalom - gigant dla juniorek v juniorów do lat 14, 
a następnie do lat 17.

O piękne trofeum mogą się ubiegać wszyscy narciarze, działacze, sę­
dziowie, którzy nie startowali w wyczynowych sekcjach narciarskich 
klubów sportowych od co najmniej trzech sezonów.

Przed rokiem nie doszło do tych zawodów. Dwukrotnie wyznaczano 
termin Ich odbycia, jednak zawsze warunki śniegowe były niesprzyjające.

Zwycięzcę poprzedniego Pucharu w kategorii seniorów był Józef Go­
mola z Ustronia, który zdobył puchar już po raz drugi z rzędu. Najlep­
szym juniorem był Adam Gruszczyk ze Skoczowa.

Organizator imprezy, skoczowskie Koło PTTK, przygotował dla najlep­
szych puchary, nagrody i dyplomy.

Początek zawodów o godz. 10. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Koła 
Miejskiego w Skoczowie, Rynek 17. Można również zgłaszać się w dniu 
zawodów w Brennej. (cz)

Najszybsi skibobiści II Ogólnopolskich Zawodów o „Błękitny Kask Bes­
kidów”. Od lewej: Bogdan Rauer z Zakopanego, który po raz drugi 
już jest zwycięzcą naszej imprezy oraz Marian Waliczek ze Skoczowa, 

zdobywca II miejsca.

Imprezy narciarskie w lutym
Niezwykle bogaty jest program 

imprez narciarskich na naszym te­
renie w tym miesiącu. Od 9 do 11 
bm. odbywać się będą w Istebnej 
Wojewódzkie Igrzyska Młodzieży. 
Natomiast w dniach od 12 do 13 
bm. rozegrane zostaną w Koniako­
wie i Ustroniu II Zimowe Igrzyska 
Młodzieży Ministerstwa Górnictwa 
I Energetyki.

W dwa dni później (od 15 do 18 
lutego) Wisła będzie miejscem Mi­
strzostw Polski juniorów, europej­
skiego kryterium juniorów i mło­
dzieżowych mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych.

A oto dokładny program Między­

narodowego Kryterium Juniorów: 
16 luty — skoki otwarte I do dwu­
boju, 17 luty — bieg na 12 km 
18 luty — skoki otwarte (w Szczyr­
ku).

Natomiast podczas Młodzieżowych 
Mistrzostw Polski juniorów, dnia 
15 lutego, odbędą się biegi na dłu­
gich dystansach. 16 lutego skoki do 
dwuboju i I konkurs skoków otwar­
tych w Łabajowie, 17 lutego biegi 
krótkie (otwarte 1 do dwuboju), a 
18 lutego sztafety na K ubal once.

W dniach od 24 do 25 lutego ro­
zegrane zostaną w Istebuej sztafety 
beskidzkie, (cz)

cl na Międzynarodowych Mistrzo­
stwach Polski w Szklarskiej Porębie 
(najlepszy z Polaków). W najbliż­
szych dniach weźmie udział w zawo­
dach w Ustrzykach Dolnych, Szklar­
skiej Porębie oraz mistrzostwach 
CSRS.

Zawodnik Zakopanego hył zachwy­
cony trasą z Czantorii. Uważa ją za 
najlepszą w kraju do organizowania 
zawodów skibobowych.

Triumfator tegorocznych zawodów 
i zdobywca „Błękitnego Kasku Beski­
dów” uzyskał łączny czas w kombi­
nacji 3.34.S min. Drugim był Świetnie 
jeżdżący sklboblstn z .»Rolspraętu” 
Skoczów, Marian Waliczek, który 
uzyskał łączny czas obu przejazdów 
3.39 4 min. Trzecia lokata przypadła 
Bogdanowi Stanko wieżowi z TKKF 
Zakopane — 3.40,2 min.

Ubiegłoroczny zdobywca Pucharu 
„Głosu”, Jerzy Malik, musiał zado­
wolić się dopiero 5 miejscem.

W kategorii juniorów pierwsze trzy 
lokaty zajęli młodzi sktbohlścł z MDK 
Jelenia Góra: Ryszard Szotrk» Zdzi­
sław Ogórek i Wiesław Majewski. 
Natomiast wśród najstarszych skibo- 
hlstów pierwsze .miejsce zdobył Otton 
Kluż (..Rolsprzęt” Skoczów) przed 
Wiktorem Tlołka (Filce Skoczów) 1 
Bronisławem Claciura (Celwiskoza 
Jelenia Góra).

Nasi skibobiści poczynili w ciągu 
roku poważne postępy. Minimalnie 
ustępowali swoim kolegom z zako­
piańskich klubów. Najbardziej cieszyć 
może fakt te skoczowskie skiboby 
podbiły rynek krajowy. Z sześćdzleslę 
ciu prawie zawodników tylko dwóch 
jeździło na skibobach zagranicznych.

ilHüDO»
W13SE1I3CT

SUKCES
cieszyńskich nauczycieli

W końcu stycznia odhył słę w Biel­
sku - Białej Turniej Powiatowych 
Rad Zakładowych Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w siatkówce męż­
czyzn. Wzięły w nim udział druży.iy 
z Bielska, Pszczyny, Wodzisławia, 
Rybnika, Tychów I Cieszyna oraz re­
prezentacje Śląskiego Instytutu Na­
ukowego, uniwersytetu Śląskiego i 
Ośrodka Postępu Technicznego w Ka­
towicach.

Najlepszymi okazali się nauczyciele 
z Cieszyna, którzy w flna’e pokonali 
zespół z Bielska 1:1 (13:19, 19:11, 18:14) 
Trzecia lokata przypadła zespołowi 
z Tychów.

Drużyna cieszyńska, która w naj­
bliższym czasie weźmie udział w fi­
nale wojewódzkich rad zakładowych 
ZNP występowała w następującym 
składzie: Jerzy Sowiński, Bolesław 
Chamot. Mateusz Waliczek, Tadeusz 
Glos, Andrzej Zenderowskl, Zygmunt 
Janowski i Zdzisław Okarma. <cx)

ZACIĘTE MECZE

W kolejnych spotkaniach mistrzow­
skich siatkarze K8 Cieszyn nie zdo­

„Btskitny Kask Bes W
Po Zawodach najlepsi skibobiści 

otrzymali piękne proporczyki, nagro­
dy i dyplomy ufundowane przez 
TKKF „Rolsprzęt”. „Błękitny Kask 
Beskidów” „powędrował” znowu do 
Zakopanego, a zdobył go Bogdan 
Rauer. Nagrodę .Głosu” otrzymał z 
rąk redaktora naczelnego mgr R.iber- 

(DOKONCZENIF ze STR. 1)

Y7ruszvly na trasę na 7wvn^łia w?röd nich ubległorocz- 
z Barbaza Kaniewska
zem 5 Ce,wlskozy. Tym ra-
drugą lokate,łUOna s!abłe-1 » za.1cle 
lącą sie w r.ewelacvlnle spisu- 
..RolsprzX^u^'Ä Ur“u18 8n,ak z 
Skoczowska _sł(orzów. Zawodniczka 
Pod a nad rywalkamiSzo pewnU wzglnfem jechała bar- 
Hównui I.1 mleJscaml brawurowo. 
«PiX"à xJazdu Urszula Sajak
binocle í0“1 1 wvKrela Ron -
Drií.n . . ‘■’crnym czasie 4 no 7 nin.

Barbara Kaniewska — 
„Fiii.Jn’c'. a trzecią Jadwiga Przemyk 
teforu .‘“«ró — 4.45,8 min. W ka- 
ka w: ,blet startowała także iunior- 
leni. ’r» a Kapczynska z MDK Je- 
druea i La* która miała szanse na 
został. w kombinacji, jednak
cie braÎkïskwallflkowana za omlnlę- 
StarcU Podczas zjazdu. Brakło na
czas trenmr°W7y ,,ermn' ktńra pod- 

Koronni Í1U doznała kontuzji.
slalom gi|amn^Ur.enc]ą zawodów 
taj. podobnu 1akZlazd „m*̂ cz>z"- Td- 
cieżył . prz-ed rokiem, zwy-
Rauer, startui-AWF Kraków Bogdan 
pane. iCn “3 za ”s,a,om” Z»'«’- 
są dla siebie o^h* zawodr>i> był kla- 
On też osiągnął1 "u obu Przejazdów.

BKnął najlepszy czas dnia

1.14,0 min w zjeżdzłe. co daje łred- 
nią szybkość 87 1-m/godz.

Bogdan Rauer w swej krótkiej ka­
rierze skiboblsty zanotował sporo 
sukcesów na trasach krajowych i za­
granicznych. Był m. In. szósty na 
ostatnich Mistrzostwach CSRS 1 trz«-

ta Daneła, najlepszy zawodnik z na­
szego terenu. Marian Waliczek.

W sumie Impreza sobotnia wynadla 
wspaniale, co jest zaslui.i ofiarnych 
1 oddanych działaczy z Zakładowego 
Kola TKKF „Rolsprzęt” w Skoczowie.

(cz)

Przed wyruszeniem na trasę zawodów, skibobiści gromadzili się obok 
górnej stacji wyciągu na Stokłosicy. Tu ustalano taktykę walki o laury 

najlepszych*  * Fot.: Paweł Czupryna.

byli ani jednego punktu. W meczach 
z AZS Gliwice doznali porażki w sto­
sunku 0:3 (11:13. 8:15. 11:13). Spotka­
nie to stało na bardzo przeciętnym 
poziomie. Należy wspomnieć, te w 
pierwszym secie uległ kontuzji czoło­
wy siatkarz KS Cle zyn Piotr Heglasz. 
Brak tego zawodnika odbił się w po­
ważnym stopniu m grze zespołu w 
pozostałych setach 1 w następnym 
meczu.

Również drugi mecz z GKS Jastrzę- 
bie nasi chłopcy przt grali w stosunku 
2:3 (17:18, 13:15. 7:15. 16:14, 10:15). Tym 
razem drużyna cieszyńska zagrała o 
wiele ambitniej 1 składniej.

Następne mecze rozegra KS Cieszyn 
u siebie, w dniu 24 lutego z SzoniMę­
kami Bymrn, a 35 bm. z rezerwą Jed­
ności Michałkowie«. (cz)

PORAŻKI Ol IMPII

Porażkami zakończyły się dwa o- 
statnie spotkania goleszowskiej Olim­
pii w mlstrzortwach klasy A. W so­
botę podopieczni trenera Gruszczyka 
przegrali z Górnikiem Niwka 3:3 
(15:0, 10:13. 13:7. 11 15, 13 15), a w nie­
dzielę ulegli Górnikowi II Grodziec 
0:3 (11 15, 1'3:15, 13:15).

W obu tych meczaćh na wyróżnie­
nie zasłużył Henryk Ścigała.

Mistrzostwa 
POLSKI
Zimowa stolica naszego powia­

tu — Wista przez 5 dni gościł i 
najlepszych narciarzy kraju, któ­
rzy brali udział w mistrzostwach 
Polski w konkurencjach klasycz­
nych. Podczas tegorocznych mi­
strzostw doszło do kilku niespo­
dzianek. O największą postarała 
się 21-letnia Anna Pawluslak z 
Bielska, ktoi a zdobyła tytuł mi­
strza kraju na 10 km.

Z zawodników z naszego powia 
tu. najlepiej spisał się dwukrotny 
wicemistrz Europy w dwuboju 
klasycznym Jan Leglerski z Ko­
niakowa, który zajął trzecie miej­
sce w swej specjalności — dwubo 
ju. Doskonale walczył także na 
30 km i 13 km Józef Kawulok z 
WKS Zakopane, któr" niebawem 
ukończy służbę wojskową i powró 
ci do macierzystego klubu LKS 
Wisła — Jaworzynka. Pasjonująca 
była walka na 30 km. kiedy to 
Józef Kawulok tylko o jedną 
setną sekundy przegrał z Waw­
rzyńcem Gąsienicą z SN PTT Za­
kopane. Na 15 km Józef Kawu­
lok zajął czwarte miejsce.

W skokach nasi zawodnicy nie 
odegrali większej roli. Podobn.e 
był.' i W sztafetach. (cz)

Wychowankowi LKS Wisła-Ja­
worzynka, Józefowi Kawuloko­
wi (odbywającemu rktualnie 
służbę wojskową) zabrakło Zale­
dwie jednej setnej sekundy do 
pełnego sukcesu. Widzimy <0, 
lak mija linię mety (pierwszy 
z prawej). * Poniżej triumfator 
bieju na 30 km Wawrzyniec Gą­
sienica z Z kopanego, w chwilę 
po zwycięskim biegu, który przy 
niósł mu tytuł Mistrza Polski.

* Fot.: Paweł Czupryna.

Zdcty./amg odznaki narciarskie
poza odznakami narciarskimi typu 

turystycznego, przyznawanymi przez 
Polskie Towarzystwo Turystyczno - 
Krajoznawcze za udział w rajdach. 
Istnieją także odznaki sprawnościowe 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Zdobywa się je na zawodach maso­
wych przeprowadzanych przez kluby 
zrzeszone w PZN organizacje tury­
styczne I sportowe, ogniska TKKF, 
organizacje młodzieżowe i szkoły. 
Trzeba Jednak przed zawodami doko­
nać oficjalnego zgłoszenia imoiezy w 
Śląskim Okręgowym Związku Narclar 
skim (Katowice, ul. IB Grudnia 1/3, 
pokój 413).

Z-awody o odznakę można także 
zgłaszać w Powiatowym Ośrodku 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku „Be­
skid” w Nierodzimiu. Dodatkowych 
Informacji udziela PKKF1T w Cieszy­
nie.

W bież, sezonie zdobywać się będzie 
odznaki na nowych zasadach. Wpro­
wadza się nową odznakę zjazdową 
oiaz szkolną. W przyszłym sezonie zo­
staną wypuszczone odznaki dla biega­
czy 1 skoczków. Odznaka szkolna po 
raz pierwszy będzie wydn wano jako 
znaczek, a nle jako plakietka przy­
szywana do wiatrówki czy skafandra.

. (cz)

/IOWY TURNIEJ
Przez dwa dni odbywał sie w Sie- 

phBiow y ™ SÄ

i Wą« onťlcé i k Siemianowice Cieszyn ° “ Z 11 U4 ~ KS 

W czterech spotkaniach podoniecz- 
Xatre"era, tLe81erSkięgo 3Qow?H 
5-7 r»^yal^lWa<-z ’llm Gllwce 
4:2 Æ’ oórn,k,cm Siemianowice 
KH 7 °) Natomiast z HKS Szof.cnioe 
(i-si 'eszyn PrzeKral « śKsunk-j 3:3 

o'’ 8 z Siemianowiczanką 3:5 ;i n 
br»^fZas tych BPotka* wyróżnili’ śi»- 
bywyarzhZbiB"iew,G,,ziur >Ia zd- 

ywcy bramek: Leszek Wrożyna,

Zbigniew Duraj, Jerzy Pszczółka, Wie 
sław Kania, Wisełka i Piotr Buzek.

A oto tabelka turnieju:
1. AZS Katowic« 4 8 27:19
2* Siemianowiczanka 4 8 18:17
3. KS CIESZYN 4 4 15:18
4. Górnik Siemianow. 4 2 i£:n
B. Piast Gliwice 4 0 13:20

Obecnie laskarze KS Cieszyn przy­
gotowują się do wiosennego turnieju 
zcgranicznego. kiedy to wyjalą do Ju 
gosławii, aby spotkać się z czołowymi 
drużynami tego kraju.

Ponadto sekcja przyjmuje zapisy do 
drużyny juniorów (od rocznika 1058). 
Chętni do uprawiania tej pięknej dy­
scypliny sportowej mo^ą się zgłaszać 
w każdy wtorek o godz. 18.3» w hall 
sportowej przy al. J. Łyska u instruk­
tora lub kierownika sekcji. (cx)

Najlepsi w powiecie
Wbrńii110 odbj«y Bts w Cieszynie mistrzostwa powiatu szkól podstawowych 
wi. stolowJmI zorganizowane przez PKKF1T. Startowało w nich pra- 

“WMniczek 1 zawodników.
nale >r’ców zwyciężył Stanisław Pletroszek s Hażlacha, który w fi­
ns znan.. ał I'?!,zka Tomana ze Szkoły Podstawowej nr * w Cieszynie, (sy- 
nr 2 w «V ° dzia,Bcza tenisowego) .Ti zecim był Piotr Tomzik ze S kolv

W eriini°CZa w*r’ a czwartym Jan Niedźwiedź ze Szkoły nr 3 w Skoczowie, 
nlca .a?« dzlewcząt zwyciężyła wicemlstrzynl powiatu seniorek, uezen- 
r.nwi. i » al Ireni Krupa przed Łucją Kruczek ze Szkoli nr I w Sko- 

wio 1 Anitą Jankowską, ze Szkoły nr < w Cieszynie. (cz)

OGłOSZfNIA
drobne

?.Y?.EN^ ,lw — sprzedam. Wista. O- 
siedle, blok 1/13. teł. 21-30, po godz.

______ __________________g-19W7 
(■^SPODARSii’Wo rolne 2,56 ha wrnz 
i»zabl '*  wanlBml — sprzedam. Zofia 
Madzia, Dębowiec 130, pow. Cieszyn. 
____________________________Kr3/- 1/73
WYNAJMę 1 ha pola orni go 1 pół 
hę tara łąki — Kozaknwwe Dolne. 
Kubaczka. Wisła 083. (7,73)
CENTRUM Wrocławia, M-4 spółdziel­
cze, komfortów- — zamienię, względ­
nie kupię mieszkanie w Cieszynie. O- 
rerty kierować do Redakcji pr 0 „Wre 
cław ■ g-19646

NOWĄ dwupłytową maszynę dzie­
wiarską oraz dwa akordeony — pil­
nie sprzedam Oferty: Czarnecka. 
Bielsko - Biała, Majakowskiego 17 5.

g-19642
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią, 37 
m kw., kwaterunkowe, komfort — na 
większe (może być spółdzielcze). W n- 
domość kierować: Cieszyn, Tj «iąo'e- 
cla la, m. 3.___________________ g-10610
KUPUJĘ drzewo gruszy w klocach, 
szczapach, halach. Zdzisław Bartosik, 
Haźlach 333. Oferty zgłaszać na kar- 
tnch pocztowych luh telefonicznie, nr 
13-62 ■'le tyn. g-1065*

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, peleryny. Kolińska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackiego. 

g-lSMO,

PARCELĘ o powierzchni 0 afńw 42 
m kw.. z prawem zabudowy, w cen­
trum Plerśćca — sprzedam. Wiado­
mość: Kiosk „Ruchu" w Skoczowie 
koło strażnicy. __ _ g-10M3

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
W roku szkolnym 1973/74 proponujemy Wam podjęcie nau­

ki w klasach pierwszych Liceum Zawodowego, Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej lub ZSZ Dokształcającej w SKOCZO­
WIE.

O LICEUM ZAWODOWE kształci w specjalności mecha­
nik budowy1 i naprawy maszyn. Nauka w lićeum trwa 4 lata 
i końcfey się maturą. Kandydaci do klas; pierwszej zdają 
egzamin wstępny z języka polskiego i matematyki.
• ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA kształci w spe­

cjalności mechanik precyzyjny. Nauka trwa 3 lata. W okre­
sie trzech dni w tygodniu odbywają się zajęcia teoretyczne 
w szkole, a w okresie trzech dni zajęcia praktyczne we 
własnych warsztatach szkolnych.

Absolwenci mogą kontynuować naukę w 3-letnich tech­
nikach w Cieszynie, Ustroniu i Bielsku-Białej.
• ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁ­

CAJĄCA przyjmuje uczniów różnych zawodów po przedło­
żeniu zaświadczenia, że będą uczyć się zawodu w uspołecz­
nionym zakładzie pracy lub u mistrza prj watnego.

Nauka trwa w zależności od obranego zawodu dwa, dwa 
i pół lub trzy lata.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela

SEKRETARIAT
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W" SKOCZOWIE
ul. Mickiewicza 12, tel. 734

(wejście od podwórza, I p.) w godz. od 9 do 15. kr21

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

b«rt DANEL — redaktor 
KOPOCZEK, Frani« _k ZAHRADNÍK. Adres RFu IKCJI1 ul. Rynek 
12, 43-400 CIESZYN; Telefony: centr.«! 13-32, redaktor nacselny 16-13. 
Zplosz nia na prenumeratę prryjmują llstonoez', urzędy pocztowe 
oraz oddziały RSW „Prasa — Książka Ruch” do 10 każdego miesiąca nn 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
udzielają wszystkie placówki poestowe i oddalały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch". Materiału’ nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.

Nakladl 31.427 egz. Nr —m. «04/71 M-13

WYDAWCA: RSW „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH", ŚLĄSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1. M-0M KATOWICE. 
DRUK: RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, Prasowe Zakłady Graficz­
ne. ii. Liebknechta 22, 40-033 KA­
TO ..u E. Redaguje: ZE8PO1 w 
składzie: Paweł CZUPRYNA, Ro- 

. Kazimierz GOŁĘBIOWSKI, Tadeusz

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Cieszynie 

Wydział Finansowy
ZATRUDNI OD 15 LUTEGO 1973 R.

— kierownika referatu budżetowego oraz
— trzech starszych rewidentów z wykształceniem wyższym, 

posiadających co najmniej 2-letni staż pracy albo z wy­
kształceniem średnim, posiadających co najmniej 5-letni 
staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia u kierownika Wy­
działu (gmach Sądu Powiatowego, parter, pok. nr 74). kr24

Do
zarządów nieruchomości i dozorców domów 
zobowiązanych do utrzymania porządków 
w miastach i osiedlach!

Powołując rtę na ustawę c dnia 33. 4. 1959 r. o utrzymaniu czysto­
ści i porządku w miastach 1 osiedlach. Dziennik Ustaw z dnia 23. 5. 
1950 n. nr 37, poc. 167 i Rozporządzenie Ministra Gospodarki Komu­
nalnej c dnia 24. 3. I960 r., w sprawie określenia obowiązków do­
zorców domów (bloków kolonii) oraz innych osób zobowiązanych do 
utrzymania porządków w miastach 1 osiedlach
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W CIESZYNIE 

stwierdza, te nie wszyscy właściciele 1 zarządcy nieruchomości 
dbają o czystosc chodników, szczególnie w czasie opadów śnieżnych 
i gołoledzi oraz o usuwanie sopli lodowych.

Wykonawcy remontów budowlanych nie sprzątają natychmiast 
gruzów i pozostałości po remontach, co w razie większych opadów 
śnieżnych utrudni utrzymanie czystości nawierzchni chodników 
i ulic.

Zaśmiecone, oblodzone chodniki utrudniają bezpieczne przejście 
Îrteszym, narażając przechodniów na upadki, na łamanie kończyn 
uh inne obrażenia cielesne.
Prezydium Miejskiej Rady Na -odowej. Wydalał Gospodarki 

Mieszkaniowej w Cleazynle przypomina, źe wyki.'cienia w tym za­
kresie będą surowo karane mandatami, względnie grzywnami przaz 
Kollegium do spraw wykroczeń.

Nadmienia się, że w czasie oetatnio przeprowadzonych przez 
organa MO kontroM ukai *.no  jut wielu zarządców nieruchomości 
mandatami, a kilka spraw przekazano Kolegium do Spraw Wykro­
czeń przy Prezydium Miejskiej Ri dy Narodowej w Cieszynie.

kr 23
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Z!MA 
w piepowtedniach 
ludowych

Istnieją sposoby zachowa­
nia się zwierząt, według któ­
rych można z dość znaczną 
dozą pewności odgadnąć po­
godę.

Jeżeli kot, wypuszczony na 
dwór, kieruje się z powrotem 
w kierunku zabudowań — 
oznaka to. że wkrótce nadej­
dzie mróz lub śnieg.

Jeżeli ptactwo garnie się 
w obręb domostw, należy się 
spodziewać śniegu, zadymki 
lub słoty.

Gdy pies zwija się w kłę­
bek i ustawicznie leży — 
wiófcy to nadejście zimna.

Kiedy kot chowa głowę — 
należy się spodziewać nadej­
ścia mrozów.

Jeżeli kot leży na środku 
pokoju, wyciągnąwszy ogon 
od siebie — można się spo­
dziewać ocieplenia.

Jeśli koguty stoją na jed­
nej nodze — prawdopodobne 
nastanie mrozów.

Kiedy kury wymachują 
skrzydłami — znak to, że 
nadejdzie wichura.

Jeśli kury usiadają wcześ­
nie w gniazdach, wróży to 
mróz.

Gdv wrona głośno kracze 
odwróciwszy się w stronę 
przeciwną do kierunku wia­
tru, zimą można oczekiwać 
śniegu, a lat*»m  deszczu-

Gdv w' zimie głnśno ćwier­
kają wróble, należy sir spo­
dziewać cieplvcb wiatrów.

Jeżeli wróble zbierają się 
na dachach i czeszą piórka — 
będzie ocieplenie.

BRENNA 84 
nie odpowiada
Figle płata gospodarzom 

na Błatniej telefon już od 
czerwca, co sprawia im mul 
tum kłopotu. Bo nie chodzi 
tu tylko o telefoniczne za­
mawianie miejsc noclego­
wych, ale i o wypadki na 
trasie, których nie można 
zgłaszać, gdyż w krytycz­
nej chwili — jak na złość 
— aparatura nie działa.

Ponoć nic nie pomagają 
apele ani prośby. Ale gos­
podarz schroniska wierzy, 
że... piasa pomoże. I my 
też. (x)

Bajecznie wygląda Kubalonka w zimowej nacie. Zawsze 
pełno tu samochodów i autokarów, którymi przybywają 
na narty amatorzy białego szaleństwa. * FolJ Paweł 

Czupryna.

0 FILMIE 
„Kopernik”
Jak poinformowaliśmy w 

poprzednim numerze GŁOSU, 
pracownik cieszyńskiego Mu­
zeum należy do grona kon­
sultantów polskiego dzieła 
kinematograficznego Koper­
nik”. O współpracy z Filmom 
Polskim przy ekranizacji bio 
grani słynnego uczonego i 
astronoma rozmawjamy z 
mgr Maciejem Oczkowskim.

— Na wstępie muszę się 
zastrzec, że jestem konsul­
tantem tylko dwóch scen fil­
mu „Kopernik". Rozpoczyna 
się on i kończy sceną w sta­
rej oficynie drukar skiej, 
gdzie mistrzowie c zarnej sztu 
ki Gutenberga tło< ze dzieło 
Mikołaja Kopernika ..De re- 
volutionibus orbium coele- 
stium”. Wierność historyczna 
przedstawianej oficyny i krza 
tających się w niei towarzy­
szy sztuki drukarskiej bvła 
przedmiotem mojej konsul­
tacji.

— Jak to si stało, że twór­
cy filmu do Pana zwrócili 
się o fachową poradę?

—■ Reżyser obrazu z.wrócił 
się w tej sprawie do Oddzia­

łu Drukarstwa Muzeąm Hi­
storycznego w Krakowie, 
gdzie poprzednio pracowa­
łem. Ponieważ spec jalizowa- 
łem się w dziejach sztuki po­
ligraficznej. kierownictwo 
krakowskiej placówki muzeal 
nej wskazało na moją osobę.

— Czy współpraca przy 
ekranizacji „Kopernika” by­
ła dla Pani uciążliwa?

— W żadnym wypadku. 
Nawet mile wspominam te 
dni. w czasie którv :h ucz“- 
itniczyłem przy „kręt eniu". 
Wpierw zaproszono mnie do 
Łodzi, gdzie nadzorowałem 
kompletowanie rekwizytów, 
n.ezbędnych do utrwalenia 
drukarskich epizodów filmu. 
Nieco później, już w Malbor­
ku. występowałem w roli in­
struktora. pouczającego akto­
rów o sposobach pracy w 
dawnej drukarni. I wówczas 
reżyser podjął decyzję: ..za­
miast pokazywać, jak się to 
robi, zagra pan tę rolę oso­
biście”.

I...
— ... przebrano mnie w fil­

mowe stroje, ucharakteryzo- 
u-ano i kazano drukować 
dzieło Mikołaja Kop nika. 
Pragnę dodać, że dzięki temu 
frapującemu, choć krótko­
trwałemu zajęciu, rozbudziły 
się u mnie zairrTe' owania 
tematyką kopernikańską...

— ... co z pożytkiem dla 
innych przekazuje pan obc. - 
nie w formie prelekcji w 
czasie zwicusania muzealnej 
wystaw. „Kopernik i daw­
na astronomia”?

— Między innymi.
Rozmawiał: T. KOPOCZEK

g naszego nrctoum
Prezentujemy dziś archiwalne zdjęcia starego Cieszyna. 
U góry pomnik. Józefa II, wzniesiony w drugiej połowie 
ub. stulecia na dzisiejszym placu Dominikańskim. Józef II 
wsławił się na Ziemi Cieszyńskiej szeregiem reform, poło­
żeniem kresu długotrwałym waśniom religijnym ora« 
zniesieniem zakonu Jezuitów. Pomnik len zlikwidowany 
został w roku 1918, natomiast rzeźba umieszczona została 
na dziedzińcu Muzeum w Cieszynie. • U dołu: dawna 
ulica Golejowa w dzisiejszym Cze« kim Cieszynie w latach 
1910—1918. Pierwszy budynek z prawej to dzisiejszy hotel 
„Śląski” z restauracją o tej samej nazwie. • Reprodukcje 
wykonał Tadeusz Kopoczek. • Serdecznie dziękujemy za 
udostępnienie nam kolejnej partii archiwalnych widoków 
naszego regionu, które nadesłali; Józef Moskała i Leon 
Marczyk z Cieszyna oraz Kazimierz Kastinger z Kaczyc 

Dolnych.

PUŁAPKI 
na drogach

Podczas kręcenia w Skoczo­
wie, z końcem ubiegłego ro­
ku. komedii obyi la.iuwej 
„Pełnia nad głowami”, wv ■ 
kopano na ulicy W iłowej nie­
wielką dziurę. Filmowcy już 
dawno opuścili nadwiślańsk a 
miasteczko, ale pozostała dziu 
ra 'stanowi niebezpieczną pu­
łapkę dla pieszych, szczegól­
nie dzieci. Uniemożliwia rów­
nież poruszanie sie po ulicy 
Wałowej samochodów dostaw 
czych i wozów oczyszczania 
miasta.

Ciekawi jesteśmy, jak dłu­
go jeszcze niebezpieczna pu­
łapka pozostanie przy roman­
tycznej uliczce?

N zabezpieczona dziura 
znajduje się także przy dro­
dze prowadzącej z Mnicha w 
kierunku Chybia (na wj so- 
kości domu ob. Nykla). Pod­
czas remontu nawierzchni 
przez Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych pozosta­
wiono na skraju szosy nie­
bezpieczne wgłębienie, które 
było już przyczyna kilku 
kraks. Tylko czekać, jak doj­
dzie w tym miejscu do śmier 
telnego wypadku!...

(P)

U NAS, w Gteczorce, je 
taki wielki stów. Tam 
mo -swój poczonłek Ol­
za. W tym stawie, po­

wiadali starzi ludzie, był kie- 
si god, co sie nazywoł Zloto- 
glowiec. Mioł strasznie szum- 
nom korónym na głowie. A 
jak sie kómpoł, to se tóm ko­
rónym kłód na kamiyniu. 
Ale nie każdy mioł szczyiftęi 
jóm widzieć. Powiadali, że 
jyny sprawiedliwy człowiek 
abo niewinne dziecko. A tych 
ganc sprawiedliwych ludzi je 
przeca mało na świecie.

Kiesi widzioł tóm złotóm 
korónym stai v Kuba, eo był 
baczóm. I wvkłodoł, jako sie 
świyci. jaki by to mioł bo- 
gactwi tyn. co by tóm knró- 
n.vm zebro! tymu Złotogłow- 
cowi.

A była też tam w Barani) 
tako biydna wdowa, co mia­
ła synka Janka. Chłopa ji w 
losie przitłó!ło drzewo. Żili 
se potym, jako mógli. sami 
Janko był strasznie zrvnezny, 
z drzew» wyftrugowoł roz­
maite rzeczy.

Tyn bacz: widzioł, że tyn 
synek ie taki szikowny. że 
je u nich dóma b’”da. tóż go 
wzión ki sebie, coby mu za- 
wracoł łowię, zki. i tez'mu 
wykłodoł, jakóm tyn Złoto- 

w mi 

II Targi 
Staroci!

Cieszyn zasłynął kolejną 
nieijpową i jedyną w swoim 
rodzaju imprezą, jaką bez 
wątpienia były urządzone 
przez tutejszy KluH Hobby­
stów — I TjARGI STAROCI. 
Mc zatem dziwni go. że za­
powiedź następnych przyjęta 
została z wielkim zaintereso­
waniem.

Najbliższą niedziela — 11 
lutego br. wyznaczona zosta­
ła na urządzeni, fi TARGÓW 
STAAOCI, które wnioskując 
z frekwencji w czasie pierw­
szej imprezy, zapewne będą 
się cieszyły jeszcze większym 
powodz.-niem.

Organi-ator t.ir [ów — Cie­
szyński Klub Hobbystów — 
st rdecznie. prosi tych wszyst- 
klch, którzy zechcą sprzedać 
jakkiekolwiek stare przed­
mioty, bv przybyli do Miej­
skiego Domu Kultury — na 
duża sale widowiskową — na 
godzinę 10.

Do momentu otwarcia H 
Targów Staroci, między godz. 
10.06—12,00 będzie z irezerwo- 
wanv czas dla przedstawicie­
li Muzeum oraz członków 
Cieszyn» ' lego Klubu Hobby­
stów, którzy posiadają prawo 
pierwokupu.

Z okazji II TARGÓW STA­
ROCI Cieszyński Klub Hob- 
b< stów wydał kolejną oko­
licznościową plakietkę, któ­
rej autorem j“st mgr inż. 
arch. I eopold Hyrnik.

• * •
Równocześnie przypomina­

my, że kolejne spotkanie 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hohłr. stó. odbędzie się 
we wtorek dnia 13 bm. w 
sale: klubowo-wystawowej
Miejskiego Domu Kultury. 
Początek o godz. 10.30. Pre­
lekcję na temat zbieractwa 
oraz jego znaczenia, wygłosi 
mgr Witold Iwanek — kie­
rownik Muzeum Regionalne­
go w Cieszynie. (lk)

NA SKRZYŻOWANIU

vš^IÍCChníj

Ką skrzyżowaniu zgasło 
czerwone światło, błysnęło 
żółte i zapaliło się zielone, 
ale pierwszy samochód nie 
rusza z miejsca. Milicjant 
podchodzi do wozu i zwraca 
się do siedzącej za .cierownicą 
kobiety:

— Na ęo pani czeka? Bar­
dziej zielone ono już nie bę­
dzie!

PORADA

NOWA PRACA
cieszyńskiego złotnika

W podwawelskim grodzie odbędzie się w bież, roku Między­
narodowa Wystawa Rzemiosła Artystycznego. Już sam charak­
ter imprezy świadczy o jej randze, zaś do eksponowania kun­
sztu swoich rąk zaproszeni zostali najlepsi z najlepszych.

Jednym z wystawców na krakowskiej ekspozycji rzemieślni­
czej szttiki będzie cieszyński złotnik Franciszek Horak. Coraz 
sławniejszy mistrz srebrnego 1 złotego filigranu — wraz z ze­
społem współpracowników: Różą Nowak i Wiktorem Pieczeń- 
ką — przygotowuje rekonstrukcję pasa 1 napierśnika żeńskiego 
stroiu ludowego regionu cieszyńskiego. Będzie to kolejne arcy­
dzieło wykonane ze srebra, z licznymi elementami złoconymi.

(tk)

Uroczystość 
kopernikowska

Przed 100 laty „Gwiazdka 
Cieszyńska” pisała m. in.:

„W Cieszynie zrobiono też, 
co było można, dla uczczenia 
pamiątki kopernikowskiej. 
Wprawdzie mamy dwa gim­
nazja, a więc dość liczną in­
teligencję, ale gdy z tej stro­
ny nic nie uczyniono, podob­
no dlatego, że nie jest Schiller, 
nie mąż z Reichu, więc urzą­
dzono przynajmniej w Czytel 
ni Ludowej skromną uroczy­
stość, w której ks. d Otto 
miał odczyt o życiu i dziełach 
Kopernika, a oprócz tego by­
ły deklamacje i śpiewy”.

Bandycki napad 
sprzed pół wieku

Przed 50 laty przed sądem 
przysięgłych w Cieszynie roz­
patrywana ‘•yła sprawa Ka­
rola Górniaka z Lip.iwca, 
który w nocy z 4 na 5 maja 
1920 roku, razem z braćmi 
Chmielami, uzbrojonymi w 
kije i bagnety, włamał się do 
domu Adolfa Singera w Li­
powcu, gdzie po ciężkim po­
biciu i pokaleczeniu gospo- 
ri-irza i jego współmałżonki 
skradł razem ze wspólnika­
mi ich ubrania, obuwie i go­
tówkę.

Dopiero służba, wracając 
no północy z wesela, położy­
ła kres 'pastwieniu się nad 
bezbronnymi ludźmi, bo ban­
dyci, bojąc się ujęcia, zbiegli.

Bracia Chmielowie zostali 
na jednej z sesji sadu przy­
sięgłych skazani na 5 względ­
nie 4 lata więzienia, ale Gór­
niakowi udało się już naza­
jutrz po aresztowaniu go 
przepiłować kraty w oknie i 
salwować się ucieczką.

Podobno służył następnie w 
wojsku i pra ował przez ja­
kiś czas na Górnym Śląsku, 
w listopadzie 1922 roku pola- 
wił się jednak w Czeskim 
Cieszenie, aby odebrać pie­
niądze od krewnego. Przy po­
wrotnym przekra ’zaniu gra­
nicy został aresztowany przez 
polsk'ch strażników, ponie­
waż nie posiadał przepustki.

Na zdjęciu u góry od prawej: Francis: ek Horak, Róża 
Nowak oraz Wiktor Pieczonka w złotniczej pracowni, przy 
żmudnoj, precyzyjnej i wymagającej iście „chińskiej cier­
pliwości” pracy. Tu powstają przepiekli« pierścionki, bro­
sze, bransolety, wisiory 1 wiele innych jubilerskich arcy­
dzieł. Powyżej: próbka złotniczego kunsztu — wykonane 
techniką filigranu godło państwowe, stanowiące zasadni­
czy eli ment lańcu-ba rektorskiego, przeznaczonego dla cie­
szy ńskiej Filii Uniwersytetu Śląskiego. * Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

Przy badaniu go wyszło na 
jaw, że jest długo poszukiwa­
nym bandytą. Ze względu 
jednak na to, że uprzednio 
nie b' 1 karany, a rabunku 
dopuścił się. jak ło uzasad­
niono w sentencji wyroku, 
„z nędzy”, skazany został na 
stosunkowo niski wvmiar ka­
re, a mianowicie na 2 i pół 
lata ciężkiego więzienia.

KfUFOWKA
Rozhisteryzowany pacjent 

zjawia się u swego lekarza 
rejonowego

— Panie doktorze, te środ­
ki. Jakie mi pan zaapliko­
wał, nic nie pomagają. Nie 
mogę w nocy zasnać.

— W takim razie proszę 
pić co pół godziny pół kie­
liszka koniaku.

— Sądzi pan, że to pomo­
że?

— Nie, ale pozwoli panu 
przyjemnie spędzić czas.

MELOMAN

Rozmowa zeszła na temat 
muzyki.

— Strasznie lubię muzykę 
— powiada ktoś z gości. — 
Mnie i mojemu ojcu muzy­
ka uratowała życie.

— Co pan powie? Kiedy?
— W czasie powodzi! Wnda 

zalała cały dom, nie zdąży­
liśmy w porę z oj»' m uciec. 
Uratowaliśmy się dzięki te­
mu. że ojciec płynął na pia­
ninie, a ja — na kontraba­
sie.

Rozpoczynając od litery „K”, całą figu- 
tę obejść należy ruchem konika szachowe- 
g< i odczytać rozwiązanie. (NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego zadania prosi­
my nadsyłać wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 1" lutego br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod adresem- 
Redakcja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Rynek 12. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, którzy w wy­
znaczonym terminie nadeślą prawidłowe 
rozwiązania dzisiejszego zadania rozlosuje­
my nagrody książkowe.

ROZWTĄZANIE 1'OTO-KOŃKLRSU NR 60

Zamieszczone w numerze 4 (869) zdjęcie 
przedstawia fragment schroniska PTTK 
na Tule.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie FOTO-KON- 

KURSU nr 60 — nagrody książkowe wy­
losował Jan Kupczak z Pogwiz.dowa. Ha­
lina Podżorska z Goleszowa oraz Urszula 
Kożusznik z Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą. NEPTUN
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BIYDNY JANKO
i Zlotoglowiec

głowlee mo korónym, że jóm 
seblyko. Jak sie kómpie. Ale 
że sie go może widzieć jyny 
w Palmowom Niedzielym, 
jak w kościele rzykajóm pa­
sje.

Ku. jesiyni każdy gazda 
wzión łowieczki do chałupy i 
Janko też poszeł du dumu. W 
zimie, jako mógli, przeciyr- 
pieli z mamóm tóm biydvm, 
ale po świyntach sie mama 
roznimógła. Miała sómsiadki 
szikowne: ta pi-iniócła kón- 
•ek szpyrki, ta kapkym mly-

ka, jako mógły, tak jóm ly- 
cziły, ale baba sie w oczach 
traciła. Nic ji jąkosi ni mó- 
gło pumóc.

Aż kierysi powiado:
— Ja. óna isto bydzie mieć 

suchoty. Onej by było trze­
ba, żeby sie dobrze odzvwia- 
ła. Tak żeby se oto kur"m 
zabiła, mlyka, śmietónki po­
piła, ale skyl tego wziónść?

•Tanko tego posłór-łmł, roz- 
myśłoł: ,.Nale mój Boże, 
jakby mi też mnmulka um- 
rzili, na cóż by jo też robił?”

I kieisi na wiosnym, jak 
było pieknie. a było to w 
Palmowóm Niedzieiym, my­
śli se: „Na pujdyni sie spy­
tać ujca Kuby, kiedy też zacz 
nóm wyganiać łowieczki. 
Możne bych mamie zaniós 
kónsek syra?”

Idzie, słóneczko świyci, na­
raz sie dziwo: Maryja, na ka- 
miyniu leżi złoto koróna te­
go gad.i. Tak sie jyny błysz­
cz, w tym słónku!

Janko stanył, rozmyślo: 
„Ja dybych tóm korónym 
mioł, to bych mamie kupił 
jakisi lykar-two. isto by wy- 
zdrow’ioli. Ale dyć to koróna 
nie moja, ni mog; m ji prze­
ca ukraść”. Stoi tek. cosi go 
ku ni poeisko. a i osi cofo. 
Wiy. że mama mówili, że nie 
Iza kraść, a tu by chcioł. co­
by wyzdrowieli. Myśli se: 
..Chocio.. tóm korónyin przi- 
cisnym ku siercu!...”

Chycił jón., a ta koróna, 
wivcie civnzko. Jak scho­
dził z tego kamiynia. uwi- 
dzioł go Złotnpłowiec. Gwizd- 
nół. a za cliwdle wszecki ty 
gady, jaszpzjegj n’zileciab’ i 
wyssały z Jcnka krew. Zro­
bił jie bioły Jak oplati l

A tyn b cza miuł podobne 
myśli jako Janko. Powiedzioł 
.se, że sie pujdzie starej ko­

mornicy spytać, czy mu Jrn- 
ko zaś byďzie naftanioł ło­
wieczki. Idzie, dziwo sie „na 
cóż sie też tam bieli?”

Prziszeł, poznoł Janka. Po- 
roz wiedzioł, że to isto Zloto­
glowiec zrobił Wzión go na 
rynce, chcioł go zaniyść do 
izby, ale tek. żeby tego ma­
ma nie widziała. Óziepro po- 
tym jóm chcioł jako przigo- 
tować na tóm srnutnóm wia­
domość.

Ale He Jonka dłógo nie 
było, kumornica sie wvcior- 
bala z tego fózka. wyszła na 
przilepek. Jak uwidziała, że 
niesóm Janka mortwego. tak 
ji iukło sierco. I borok Kubą 
ich pochowoł razym w takij 
drżewiannej tróhle.

A Zlotoglowiec. łobrażóny, 
że sie goro'e odwożyli sjónć 
z jego gl iwy koróne. popły- 
r.ół aż do Morza Bałtyckiego. 
Potym. iak bvl starv. prugo- 
woł wrócić do Gnń -zorki i 
tam żici zakónczić. ale był za 
slaby, nie donWnał i tej ko­
nny nie prziwióz z powro- 

tvm.
Opowiadała 13 X. 1971 Eu- 

zanna GI;BOŁY$ z Istebne! 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL.



Powiatowy inspektor oświaty mgr Józef Rączek wręcza nominacje powołanym gminnym dy­
rektorom szkól. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Nominacje gminnych dyrektorów szkół
TT 7 ślad za dokonana r">- 
■ ł/ orEantzacją podziału 
W W administracyjnego po­

wiatu w nowo utwo­
rzonych gminach miejskich 
oraz miejsko-wiejskich two­
rzone są obecnie urzędy gmin 
nyeh dyrektorów szkół.' Do 
ich kompetencji należeć bę­
dzie nadzór nad wszystkimi 
szkołami w gminach oraz ko­
ordynacja całokształtu poczy­
nań oświatowych w obrębie 
nowej jednostki administra­
cyjnej.

W ub. sobotę, dnia 10 bm. 
w Prezydium PRN w Cieszy­

nie odbyła się uroczystość 
wręczenia aktów nominacyi- 
nych,- powołanym decyzją 
władz powiatowych, gmin­
nym dyrektorom szkół. Sta­
nowiska te objęli: mgr Anie­
la Tohiasiewicz w Skoczowie, 
Stanisław Drobik w Chybiu, 
mgr Władysław Gabzdyl w 
•Strumieniu, mgr Jan Kobiela 
w Dębowcu, Rudolf Máchej 
w Haźlachu, Zygmunt Miko-' 
łajczak w Zebrzydowicach, 
mgr Jan Nowaczek w Bren- 
nej. mgr Jan Szczepański w 
Goleszowie oraz mgr Antoni 
Szczypk. w Istebnej.

W uroczystości wręczenia 
aktów nominacyjnych uczest­
niczyli przedstawiciele po­
wiatowych władz partyjnych 
i państwowych. I sekretarz 
KP PZPR Jan Chodura w 
serdecznych słowach życzył 
nowo mianowanym gminnym 
dyrektorom szkół sukcesów 
w pracy oraz podołania trud­
nym obowiązkom, szczególnie 
w początkowym okresie re­
organizacji szkolnictwa pod­
stawowego. (tk)

1.400 ZMS-owców nczesWezylo 
w niedzielnym „Czynie Młodych”
W związku ze zbliżającym 

się V Zjazdem Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, człon­
kowie powiatowej organiza­
cji ZMS podjęli w ub. nie­
dzielę szereg czynów społecz­
nych. Do prac przystąpiło 
1.400 ZMS-owców M Fabri ce 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych pracowało w produk­
cji 300 młodzieży, natomiast 
przy porządkowaniu parków 
oraz terenów zielonych w 
Cieszynie pracowało 600 osób, 
w Skoczowie 300. zaś w 
Ustroniu 200 członków ZMS.

Oblicza się, że członkowie 
ZMS w ramach ..Czynu Mło­

dych” przepracowali w ub. 
niedzielę ok. 5.000 godzin.

(tk)• • •
W ub. niedzielę skoczowscy 

ZMS-owcy wspólnie z pra­
cownikami miejscowego 
MPGK porządkowali teren w 
pobliżu Ośrodka Zdrowia i 
Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go Plac ten zostanie w naj­
bliższym czasie zamieniony 
na parking dla 20 samocho­
dów.

ZMS-owcy pracowali także 
w dzielnicy Łęgi, niwelując 
teren w pobliżu uregulowa­
nej już Bładnicy. W tym re­
jonie pracowała także duża

grupa działaczy młodzieżo­
wych z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. (cx)

Członkowie Koła ZMS w 
Metalowo-Odlewniczej Spół­
dzielni Pracy im. 1 Maja w 
Ustroniu dla uczczenia V 
Zjazdu ZMS zaciągnęli w nie­
dzielę, dnia 28 stycznia br. 
wartę produkcyjną i objęli 
patronat nad uruchomioną w 
br. produkcją eksportową, w 
skład której wchodzą m. in. 
dwa nowe asortymenty ar­
matury przeciwpożarowej, do 
tychczas przez Spółdzielnię 
nie produkowane. tt)

Na zdjęciu pierwszym (od lewej): I sekretarz KP PZPR w Cieszynie — Jan Chodura, wygłasza referat programowy. • Na zdjęciu środkowym fragment nrezydium Konferencji. Siedzą od lewej: Fran­
ciszek Kubiczek, Jan Chodura, Stanisław Cieślik, Jan Kulic oraz Henryk Zieliński 0 Zdjęcie z prawej przedstawia salę obrad XV Konferencji Powiatowej PZPR w Cieszynie. * Fot.: Tadeusz Kopoczek
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Spotkanie władz partyjnych
z delegatami na V Zjazd ZMS

W siedzibie Koml.etu Po­
wiatowego PZPR w 
Cieszynie odbyło się w 
ub. sobotę spotkanie 
przedstawicieli władz partyj- 

Ijyeh z delegatami na V Z.I-zd 
ZMS. w spotkaniu uczestni­
czyli. I sekretarz KP PZPR 
“an Chodu: », sekretarze Ta- 
oeusz Tomiczek i Zbigniew 
•vrs.jewski oraz delegaci: Da­
nut» Korczyk z WSS w Ustro 
mu. I-.nusz Janiuk — wice­
przewodniczący koła ZMS w 
Fabryce Farb i Lakierów, Ka

roi Wojnar — przewodniczą­
cy Koła ZMS w Przedsiębior­
stwie Remontowo - Montażo­
wym Handlu Wewnętrznego, 
Zygmunt Popiołek — przewód 
nicząey Zarządu Powiatowego 
ZMS,. który w Zjeździe uczest 
niczyć będi.te w charakterze 
gościa. Wśród zebranych za­
brakło Danut Bujok z Wisły, 
która 1est studentką I roku 
Politechniki Śląskiej w Gliwi 
câch.

Delegaci zapoznali sekreta­
rzy KP PZPR z problemami.

które młodzież naszego regio­
nu wysunęła w kampanii 
przedzjazdowej. Omówiono 
także perspektywy dalszego 
rozwoju Cieszyna i powiatu 
oraz zadania, jakie w tym za 
kresie przypadną młodzieży 
do zrealizowania.

Kierownictwo KI PZPR zło 
żyło delegatom na V Zjazd 
ŻMS serdeczne życzenia ak­
tywnego udziału w obradach.

(tk)

1 lewej członkowie Egzekutywy KP PZPR — sekretarze: Zbigniew Krajewski. Jan Chodura
1 ladeusz Tomiczek. Po prawej delegaci na V Zjazd ZMS: Zygmunt Popiołek, Danuta Kor­

czyk, Janusz Janiuk i Karol Wojnar. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

PARTIA INSPIRATOREM, WYCHOWAWCĄ I ORGANIZATOREM

XV Konferencja Powiatowa PZPR 
zakończyła obrady

■ OCENA DZIAŁALNOŚCI W LATACH 1971-1972
■ PROGRAM NA NASTĘPNA KADENCJE ■ WYBÓR NOWYCH WŁADZ

CZŁONEK PARTII współtworzy jej pro­
gram I ponosi odpowiedzialność za 
Jego realizację". Pod takim hasłem 

obradowała w dniu 14 bm. XV Konferencja 
Powiatowa PZPR, stanowigea końcowy akord 
prowadzonej od wielu tygodni kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej. Kampanii, która po­
twierdziła raz jeszcze przyspieszony rytm ty­
cia ideologicznego I gospodarczego w cie­
szyńskim regionie ,która dowiodła, te społe­
czeństwo Podbeskidzia w pełni rozumie 1 ak­
ceptuje nową politykę partii.

Dowodem wysokiego zaangażowania, towa­
rzyszącego PZPR-owsklej kampanii sprawoz­
dawczo - wyborczej, może być m. In. wysoka 
dynamika produkcji w styczniu br., jak również 
szeroki rozmach czynów podjętych dla uczcze­
nia Konferencji. Wzięło w nich udział, w sarnę 
tylko ubiegłą niedzielę, dnia 11 lutego, ponad 
2,5 tys. osób.

Mandatarluszaml 169 delegatów na XV Kon­
ferencję Powiatową byty zatem nie tylko or­

ganizacje partyjne, lecz ogół mieszkańców Zie­
mi Cieszyńskiej, którzy pracą I osobistym zaan­
gażowaniem dowiedli, że Identyfikuję los oso­
bisty I swych najbliższych z socjalizmem.

Stąd m. In. twórcza atmosfera Konferencji, 
w której wzięli również udział: sekretarz KW 
PZPR w Katowicach Stanisław Cieślik, przed­
stawiciel Wydziału Ekonomicznego KC PZPR 
Franciszek Kubiczek, kierownik Wydziału Rol­
nego KW PZPR Henryk Zieliński | redaktor 
naczelny katowickiego Ośrodka TV Jan Ga­
domski.

Obrady, które prowadził przewodniczący Pre 
zydium MRN w Cieszynie Jan Kulig, otworzył 
referat programowy Egzekutywy wygłoszony 
przez I sekretarza Komitetu Powiatowego 
PZPR Jana Chodurę, po czym referat na te­
maty gospodarcze przedstawił przewodniczący 
Prezydium PRN Henryk Gorgosz (omówienie 
obydwu tych dokumentów zamieszczamy na 
str. 3).

* (CIĄG DALSZY NA STR. i)

Nowości
z „Polvidu”
W tym roku Wytwórnia 

Nakryć Stołowych „Polvid” 
w Cieszynie wprowadzi na 
rynek krajowy 13 nowych 
wyrobów. Będą wśród nich: 
zestaw noży kuchennych z 
deską, zaopatrzoną w magne­
tyczny uchwyt, łyżki półmi­
skowe, strug,-łopatki do se­
rów twardych oraz nowe 
wzory nakryć stołowych.

Obecnie WNS „Polvid” wy­
twarza 52 asortymenty róż­
nego przeznaczenia nakryć, 
noży itp. W ciągu roku za­
kład opuszcza 4.600.000 sztuk 
wyrobów, które cieszą się 
nie słabnącym powodzeniem 
u nabywców. (tk)

NARADA z UDZIAŁEM GEN. J. ZIĘTKA

Istebna zmienia swoje o! icze
W

 MINIONY PONIEDZIAŁEK, dnia 12 
bm. odbyła się z inicjatywy i pod prze- 
M odnictwem członka Rady Państwa, 

przewodniczącego Prezydium WRN w Katowi­
cach gen. Jerzego ZIĘTKA narada poświęcona 
omówieniu stanu realizacji programu rozwoju 
Istebnej.

Narada, która zorganlzowa 
na została w Katowicach, a 
w której uczestniczyli rów­
nież przewodniczący PPRN 
w Cieszynie mgr Henryk Gor 
gosz, naczelnik gminy Isteb­
na Leszek Bacia i kierow­
nicy zainteresowanych insty 
tucji wojewódzkich, pozwoli­
ła stwierdzić znaczny postęp 
w turystycznym zagospodaro

wanlu jednej z najatrakcyj­
niejszych miejscowości bes­
kidzkich.

M. in. zmodernizowano w 
Istebnej szereg dróg, powsta­
ły zatoki dla autobusów, par 
kingi i chodniki. Już w po­
łowie bieżącego roku miejsco 
wość ta otrzyma nową pie­
karnię, której inwestorem 
jest tamtejsza GS. Jej wydaj 
ność wyniesie 5 ton pieczy­
wa na dobę, a koszt budowy 
oblicza się na ok. 4 min zło­
tych.

Gotowy jest już także o- 
gólny plan zagospodarowania 
przestrzennego, którego o- 
pracowywanie uległo wybit­
nemu przyspieszeniu.

(CIĄG DALSZY NA STR. ż)

Członkowie Związku Młodzieży Socjalistycznej» kół zakładowych Cieszyna, pracowali przy porządkowaniu Lasku Miejskie«© 
oraz brzegów Olzy, oczyszczając tereny zielone z różnego rodzaJu chaszczy i naniesionych przez wodę gałęzi. • Fot.» Tadeusz 

Kopoczek.
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Istebna zmienia obliczeSZKOLENIE AKTYWU ZMS
WOTATJłllKJI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

REMONT „KUBALONKI"

Wysokie uznanie
od-

UDANE ZIMOWISKO za wzorową pracę

(X)

Zobowiązania 
tustrońskiej PAMIĘTAJĄ O EMERYTACH

gastronomii
RODZINARODZINA

(cz)

inż. KAROL MÁCHEJ

Usługi wykonujemy: fachowo, solidnie, tano i terminowo,

WARTOŚCIOWE 
ZOBOWIĄZANIA 
SPÓŁDZIELCÓW 
Z OGRODZONEJ

mochód SKODA S-100 Standard, 
a SYRENY 105 wylosowali właś­
ciciele książeczek: 1.856.727 US. 
2.899.678 US, 4.034.400 US, 4.034.951 
US, 4.035.158 US i 4.035.842 US (c)

^REPORT 
TERA

W ostatnim losowaniu książe­
czek oszczędnościowych premio­
wanych samochodami, które od­
było sie w dniach 29 i 30 stycznia 
br. w Zakładowym Domu Kul­
tury kopalni „Katowice” cieszy- 
niacy wylosowali 8 samochodów. 
Szczęśliwy posiadacz książeczki 
nr 4.034.428 US wylosował samo­
chód FIAT 125 n, zaś właściciel 
książeczki nr 2.412.018 US — sa-

MODERNIZACJA
SKOCZOWSKIEJ

ROZLEWNI

HARCERSKA SŁUŻBA 
INFORMACYJNA

serdeczne podziękowanie skła­
dał

lokale w Ustroniu, przy- 
„Zacisze” zostanie zamie- 
na jadłodajnie- Zamontu- 
tam urządzenia produkcji 
które pozwolą na szybszą 

Nntom’nst z

Zaęząd Zakładowy ZMS w 
Fabryce Maszyn i Narządzi Elek­
trycznych zorganizował w dniach 
od 21 do 28 stycznia br. szkole- 
n.o aktywu tej organizacji w 
DW ..Bukowa” w Wiśle W tej 
bardzo pożytecznej formie szko­
lenia wzięto udział 40 przewod­
niczących szkolnych i zakłado­
wych kół ZMS z całego powiatu 
Cies:yóskieg->. (z)

Przy Komendzie Hufca w Cie­
szynie utwor-ony został referat 
Harcerskiej Służby Informacyj­
nej. W skład jego wchodzą człon­
kowie Komendy oraz instrukto­
rzy — drużynowi. Celem pracy 
referatu jest bieżące informo­
wanie mieszkańców powiatu cie­
szyńskiego o czynach, pltnach 
i zadaniach realizowanych przez 
harcerzy, (ar)

śp. Pawła 
WANTUŁY

ODZNACZENIA 
BYŁYCH DZIAŁACZY

Cieszyńscy harcerze podjęli 
nową akcję pod hasłem „Będ de 
Zamek”. Zobowiązali się rozpro­
wadzić, wzorem ubiegłego roku, 
300 metalowych znaczków z wi­
zerunkiem Zamku Królewskiego.

Ubiegłoroczna akcja, w której 
rozprowadzono 6 tys. znaczków 
przyniosła docbód w kwocie 60 
tys. złotych. Pieniądze te zosta­
li przekazane w całości na rzecz 
odbudowy Zamku. (ar)

szkańcy »an'.j gminy Istebna nie 
mogą oczekiwać, aż ktoś wszystko 
zrobi za nich, za państwowe pienią­
dze. Miejscowość jest piękna, atrak­
cyjna, godna nie tylko zwiedzenia 
przez tysięczne uesze turystów z 
różnych ośrodków Śląska, lecz rów­
nież przez coraz liczniej napływają­
cych w te strony obcokrajowców.

Stąd też rozległe pole dla spo­
łecznej inicjatywy, dla poczucia gos 
podarskiej odpowiedzialności, dla 
zdrowej ambicji i najlepiej pojętego 
zaangażowania.

Władze wojewódzkie — zapewnił 
gen. J. Zietek — robią i będą rooić 
dla Istebne) tyle, na ile je stać, ale 
musi to zdopingować tamtejszą lud­
ność do większej dbałości o wygląd 
własnych domów i ich otoczenia, 
do poszanowania społecznego mie­
nia, do obywatelskie! troski, by 
miejscowość zyskała faktyczną ran­
gę i zasłużoną dobrą opinie.

Prezydium WRN — powiedział na 
zakończenie przewodniczący Ziętek 
— mimo istnienia wielu innych, 
ważnych dla województwa spraw, 
będzie stal*!  i systematycznie śledzić 
postęp w rozwoju Istebnej, ponie­
waż stanowi ona oazę zieleni i szan­
sę regt neracji sił dla ludzi z wiel­
komiejskich ośrodków przemysło­
wych naszego województwa, (r)

WPPG Zakłady Gastronomicz­
ne w Ustroniu przeprowadzają 
modernizację skoczowskiej roz­
lewni piwa. Zainstaluje się tam 
nowoczesne, automatyczne urzą­
dzenia do butelkowania piwa. 
Będą one zdolne napełnić w cią­
gu godziny 3000 butelek piwa 
(tzw. baniaczków o poj. 0.33 1).

Te niezbędne prace modern"za- 
cyjne, które mają kosztować 
I 2t0 tys. złotych, pozwolą na 
produkcję dzienną w sezonie 
30 000 butel'k oraz 160 beczek pi­
wa o poj. 160 1. (cz)

W ub. sobotę, dnia 10 lutego 
br.. odbyło się w Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej .Promień” 
w Ogrodzonej zebranie członków 
tej spółdzielni, na którvm omó­
wione zostały wyniki gospodar- 
c-e roku 1972 oraz zadania na naj 
bliższe lata.

Na zebraniu tym podjęto też 
zobowiązania produkcyjne i spo­
łeczne w odpowiedzi na apel 
władz centralnych: „Stać nas na 
więcej”.

Spółdzielcy z O( r Izdnej zobo­
wiązali się wyprodukować i sprze 
dać państwu z działek przyza­
grodowych 30 tuczników o łącz­
nej wadze 3.300 kg. odstawić do­
datkowo na eksport 26 byczków 
o łącznej wadze 5.980 kg oraz 
wykonać w czynie społecznym 
fundamenty pod warsztat. War­
tość czynu społecznego oblicza się 
na około 5 300 zł.

Spółdzielcy z Ogrodzonej wzy­
wają do podejmowania zobowią­
zań produkcyjnych i snołecznych 
członków innych rolniczych spół­
dzielni «redukcyjnych w naszym 
powiecie. (z)

Sporo do życzenia pozostawia, jak 
to stwierdził gen. J. Ziętek, stan 
sieci gastronomicznej i handlowej 
w istebniańskiej gminie. W związ­
ku z tym WZGS został zobowią­
zany do zbudowania tam nowego 
pawilonu gastronomie :no-sklepowe- 
go, czynny też będzie, poczynając 
od 1 maja, dodatkowy lokal nie opo­
dal restauracji „Na Rogowcu”.

Najtrudniejszym bodaj prób1, - 
mem jest jednak w Istebnej niedo­
statek wody pitnej. Zbudowano 
wprawdzie nowe ujęcie, ale już 
dzisiaj z trudnością zaopatruje 
ono lokale użyteczności publicz­
nej, do pojedynczych domów trze­
ba natomiast bardzo często do­
wozić wodę beczkami. Przewiduje 
się zatem powstanie nowej inwesty 
cji, która pochłonie ok. 2 min zło­
tych i która pozwoli na podwojenie 
dostaw wody.

Szereg dalszych inwestycji. Jak 
budowa stacji benzynowej, punk­
tów świetlnych itp. jest w przygo­
towaniu i będzie prowadzonych 
bądź w roku b'6żącym, bądź w la­
tach następnych.

Ale, jak to mocno podkreślił prze­
wodniczący Prezydium WRN, mle-

Zarząd Zakładowy ZMS Kuźni 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w Skoczowie zor­
ganizował ostatnio, przy współ­
udziale R"dy Zakładowej i 
służby BHP, oryginalny kon­
kurs kierowców... wózków 
widłowych pod hasłem „Szuka­
my mistrzów kierownicy”.

Głównym celem tej inicjaty­
wy było wyrobienie nawyku 
bezpiecznej pracy oraz podnie­
sienie kwalifikacji kierowców.

Na zakończenie konkursu od­
była się próba sprawnościowa 
na torze prz zkód .

Planuje się urząd-.« nie podob­
nego współzawodnictwa pomię­
dzy poszczególnymi zakładami 
wchodzącymi w „kład FSM.

Najwyższymi umiejętnościami 
wykazali się: Henryk Kidoń, 
Jan Moskała i Michał Jehoryn- 
ko. Crl

ZWYCIĘZCY TURNIEJU 
„ZŁOTEJ KIELNI"

placówkami w branży 
miejsc« zdohyło stoi- 
„Delikatesach”, II — 
również w „Dellkate- 
miejsce sklep nr 39.

NA ODBUDOWE 
ZAMKU KRÓLEWSKIEGO

Pracownicy WPPG Zakładów Ga­
stronomicznych w Ustroniu podjęli 
zobowiązania, których wartość się­
ga 650 tys. złotych. Postanowiono 
wypuścić na rynek dodatkowo za 
30 tys. zł napojów torebkowanych, 
za 70 tys. ciastek, za 200 tys. zł lo­
dów i wyrobów wędliniarskich oraz 
za 150 tys. wyrobów garmażeryj­
nych.

Należy odnotować, że w ubiegło­
rocznej akcji „Szukamy 20 miliar­
dów” ustrońskie Zakłady Gai *rono-  
mlczne zamiast 630 tys- zlotveh wy­
konały duć i.kowe zobowiązania o 
wartości 1.482 tys. zł.

Pracownicy ustrońskiej gastrono­
mii zobowiązali się także do świad­
czenia 0,5 proc, swych miesięcznych 
zarobków na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. W tym roku prze 
każą oni na ten cel ponad 60 tys. 
złotych, (cz)

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc I współczucie oraz 
wzięli udział w pogrzebie

Na spotkaniu pracowników WSS 
„Konsum Robotniczy" w Cieszynie, 
które odbyło się 8 lutego br., brązo­
we odznaki ..Wzorowy Sprzedawca” 
otrzymali: Anna Juranek 1 Marła 
Binkowska; srebrną: Władysław 
Bialik, a totą : Stefania Hajt, He­
lena Kruiołek i Bronisława Popo­
wicz. Odznaki „Przodownik Pracy 
Socjalistycznej” otc y mal': Bolesław 
Witoszek, Wanda Sikora, Stanisław 
Franek i Gustaw Brańczyk. Zosta­
ły też wręczone dyplomy zespołom, 
które uzyskały najlepsze wyn'ki we 
współzawodnictwie w 1972 r. (z)

KTO ZGUBIŁ KLUCZE?
Na ul. Kublsza w Cieszynie, 

dnia 8 bm. znaleziony został p< ■ 
czek niewielkich kluczy. Można 
je odebrać w sekretariacie 'Re­
dakcji GŁOSU.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 lutego 1973 r. 
zmarl w Warszawie w wieku lat 67 nasz Kolega 1 Przyjaciel, 
niestrudzony społecznik

Od marca br. reprezentacyjny 
lokal gastronomiczny „Kubalon- 
ka” poddany zostanie remontowi. 
Wymieni się pokrycie dachu, od­
świeży wnętrze lokalu, zmieni 
funkcjonalność niektórych po­
mieszczeń. Ponadto wyposaży się 
zaplecze w nowoczesne urządze­
nia. Częściowo wymieniona zosta­
nie instalacja c< .'tralnego ogrze­
wania i Wodno - kanalizacyjna. 
Restauracla otrzyma także nowo 
czesne stylowe meble, a parking 
przed tym lokalem zostania u- 
twardzony.

Koszt remontu, który potrwa 
do czerwca br., wyniesie ponad 
półtora miliona złotych.

Modernizacji ulegną także nie­
które 
czym 
nione 
Je się 
NRD, 
obsługę klientów- 
rt. tauracji „Czantorie” 1 „Wrzos” 
uczyni się bary samoobsługowe.

(cz)

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Ojca, Teścia i Dzlad-

Na spotkaniu pracownik w Woj. 
Przeds. Przem. Gastr. Oddział w 
Cieszynie, w dniu 29 stycznia br., 
brązowe odznaki „Wzorowy Sprze­
dawca ' otrzymali: Janina Siudy, 
Stanisław Pi dych, Władysława Mo- 
surek, Stanisław Balcer; odznaki 
srebrne — Anna Mazur, Genowefa 
Spandlik, Helena Chmiel, Anna 
Targosz, Małgorzata Broda 1 Tere­
sa Górna, zaś złotą odznakę „Wzo­
rowy Sprzedawca” otrzymała Jani­
na Kubica. Nagrodę i dyplom uzna­
nia za 25-Ietmą wzorową pracę 
przyznano Henrykowi Lipce, zaś 
za osiągnięciu w pracy społecznej — 
Teofilowi Topiarzowi.

Najlepsze wyniki we współzawod 
nictwie międzyzakłedowym w 1972 
r. wśród restauracji I miejsce za­
jęła „Centralna”, II — restauracja 
„Pod Jeleniem”; wśród bi rów
I miejsce zajął bar „Pokrzep się”,
II — „Bistro”, a III — „Filipinka”.

W poniedziałek, dnia 5 lutego 
br., odbyła się w Teatrze w Ty­
chach uroczysta inauguracja 
obchodów 30 rocznicy powstania 
Związku Walki Młodych oraz 
25 rocznicy utworzenia Związku 
Młodzieży Polskiej.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i administra­
cyjnych, przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych ZMS, ZMW 
i ZHP, delegacje młodzieży z 
całego województwa oraz dawni 
członkowie — działacze ZWM i 
ZMP.

Podczas uroczystości około 100 
byłych zasłużonych aktywistów 
ZWM i ZMP udekorowano Zło­
tymi i Srebrnymi Odznakami im. 
Janka Krasickiego. Srebrne 
Odznaki otrzymali m. in. dzia­
łacze z Cieszyna — Wincenty 
Farana i Marek Pytlarz, (z)

Ostatnio odbyły się w zawodo­
wych szkołach budowlanych fi­
nały Turnielu „Złotej Kielni”, 
organizowanego pod patronatem 
ZMS.

W Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej w Ustroniu — Zawo- 
dziu, w której w Turnieju ucze­
stniczyło 5 drużyn pięcioosobo- 
w; ch, zwyciężyła druzyru w 
składzie: Władysław Reminger, 
Stanisław Wożniak, Stanisław 
Dąbrowski, Janusz Kopera i 
Antoni Mirek. Należy dodać, że 
z okazji finałów w dniu 27. I. br. 
zorganizowano w szkole cieka­
wą wystawę prac uczniów, 
członków Kółka Sztukatorskie- 
go, jak również pomocy nauko­
wych, wykonanych przez ucze- 
stn ków Turnieju. W rama h fi­
nałowej imprezy wystąpił też 
szkolny zespół artystyczny „Fi­
lary”.

Z ramienia Żarz. P»w. ZMS w 
Cieszynie uczestniczył w tej 
ciekawej imprezie członek Pre­
zydium ZP ZMS — Marian 
Lipka.

Podsumowanie Turnieju „Zło­
tej Kielni” w Technikum Bu­
dowlanym w Cieszynie odbyło 
się 2 lutego br Zwyciężyła 
tu drużyna w składzie: Jani­
na Stachowicz, Jan Cerner. Zbi­
gniew Grzelak, R nata Ka­
nia i Piotr Pis oz« ' , Ona tez 
wraz ze zv veivska drużyną z 
Ustronia — Żawodzia, reprezen­
tować będzie nasz powiat na 
wojewódzkich finałach Turnieju 
..Złotej Kielni”. W imprezie w 
Technikum Budowlanym z ra­
mienia ZP ZMS w Cieszynie 
wziął udział Bogdan Szmid. (z)

Z okazji DNIA PRACOWNIKA 
HANDLU w instytucjach i przed­
siębiorstwach handlowych odbyły 
się spotkania pracowników tych in­
stytucji z ich kierownictwami. Na 
spotkaniach omówiono dotychc- aso- 
we wyniki gospod arcze oraz zadania 
ne rok bieżący. Dokonano też pod­
sumowania współzawodnictwa pra­
cy w poszczególnych placówkach 1 
działach i wręczono najlepszym prą 
cewnikom dyplomy, nagrody i od­
znaki „Wzorowy Sprzedawca”.

W czasie spotkania pracowników 
Miejskiego Handlu Detalicznego w 
Cieszynie, które odbyło sią w dniu 
27 stycznia br., brązowe odznaki 
„Wzorowy Sprzedawca" otrzymali : 
Zofia Guzlur i Helena Szkucik, zaś 
złotą odznakę otrzymał Zygmunt 
Janeta. Dyplomy uz.nania za 25-let- 
nią wzorową pracę wręczono Ger­
trudzie Wilczek, Małgorzacie Tyrna 
I Teofilowi Ziółko. Poza tym dyplo­
my i nagrody zł najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy otrzy 
mało 12 pr icowników.

We współzawodnictwie między po 
szczególnymi 
spożywczej I 
sko nr 3 w 
stoisko nr 2 
šach”, a III
W branży przemysłowej: I miejsce 
zdobył sklep nr 36 (Renifer), n — 
sklep nr 32 (Galux), IH — sklep nr 
6 (Chemiczny).

W dniach od 22 do 28 stycznia 
ZMS przy FMiNF w Cieszynie 
był organizatorem udanego zi­
mowiska dla młodzieży W zi­
mowisku tym wzięło udział 56 
młodych pracowników oraz 
uczniów szkoły przyzakładowej, 
którzy przebywali w zakłado­
wym Domu Wypoczynkowym 
w Wiśle — Bukowej.

ZMS-owcy odbywali zajęcia 
"zkoleniowe i zdobywali karty 
pływackie na krytym basenie 
w kopalni „Walenty — Wawel”.

KONKURS KIEROWCÓW

POWSTAŁO KOŁO PTTK
Przy Powiatowej Przychodni 

Obwodowej w Ustroniu oraz Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego w 
Wiśle powstało ostatnio nowe, za 
kładowe koło PTTK. Otrzymało 
ono kolejny numer 40, oraz naz­
wę ..Medyk". Prezesem wybrany 
został znany działacz turystycz­
ny, przewodnik i ratownik GOPR 
Jan Misiorz, któremu w działal­
ności pomagać będą: Teresa Zien 

irski, Halina Sieroń, Jan Kawu­
lok i Jan Walica.

„Medyk” ma ambicję objęcia 
fachowym nadzorem turystykę 
i wypoczynek blisko 400-osobo- 
wej rzeszy pracowników służby 
zdrowia powiatu cieszyńskiego.

(tk)
KURS DLA OGRODNIKÓW
Z inspiracji Towarzystwa Mi­

łośników Ogrodnictwa i Klubu 
Propozycji zorganizowana został 
kurs maiący na celu również wy 
szkolenie kwalifikowanych ogrod 
ników lub mistrzów ogrodni­
czych.

Kurs prowadzony jest przez 
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN w Cieszynie i bę 
dzie kontynuowany w roku przy­
szłym. Dla uczestników kursu 
przewiduje sie praktyczne zaję­
cia w okresie weget icli oraz u- 
dział w wycieczkach do wzorco­
wych sadów. (x)

MIĘDZYSZKOLNA AKCJA 
HONOROWEGO 

KRWIODAWSTWA
W Liceum Im. Kopernika 

była sic zbiorowa akcja honoro­
wego krwiodawstwa, w której 
uczestniczyły wszystkie s .koły 
średnie miasta powiatu cieszyń­
skiego. Na wyróżnienie zasługu­
ją: Technikum Rolnic ze i Liceum 
Medyczne w Cieszynie oraz Tech 
nikum Rolnicze w Mlędzyświę- 
ciu.

Akcja przygotowana została 
prze’ Zespół Społecznych Instruk 
torów Młodzieży PCK oraz kie­
rownictwo Liceum im. Koperni­
ka

O ŁAD I PORZĄDEK 
W ZAKŁADZIE

Od lince ubr. odbywa się w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i La­
kierów w Marklowicach stały 
konkurs pt. „O ład 1 porządek“ 
dla fotoreporterów Zakładowego 
Oddziału Samoobrony. Konkurs 
ten polega na fotografowaniu 
mieląc nieuoor: idkowunych w po 
szczególnych halach i magazy­
nach. jak również sąsiadujących 
z nimi terenów. Już po kilku 
dniach widoczne są tego efekty. 
Bardzo bowiem szybko następu­
je usunięcie bałaganu 1 uporząd­
kowanie pokazanych w specjal- 
ni ch gablotkach mieisę. które z 
kolei fotoreporter również przed­
stawia, by usatysfakcjonować 
odpowiedzialnych za porządek 
ludzi.

Konkurs w poważnym stonniu 
wpływa na utrzymanie w zakła­
dzie wzorowo! czystości 1 ładu. 
Warto tę akeię wnrowadzlć rów­
nież w innych zakładach naszego 
powiatu. (z)

pochodzący z Górnej Suchej na Zaolziu, Zasłużony Górnik 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wieloletni doradca wice­
prezesa Rady Ministrów PRL, do spraw górnictwa, odznaczo­
ny Krzyżem oficerskim I Kawalerskim Orderu odrodzenia 
Polski, złotą, srebrną 1 brązową odznaką za Olu loletnl ) pra­
cę w górnictwli i innvmi wysokimi odznaczeniami.

Z powodu Jego śmierci składamy tonie l całej Rodzinie wy­
razy serdecznego współczucia.

Cześć Jego Pamięci:
GRiNO rnzyjąrrtir. w mąwF'’ * w»”

Pogrzeb odbył się w Warszawie, na cmentarzu Powązkow­
skim w środę, 14 lutego 1973 r.

Fabryka Samochodów Małolitrażowych 
Zakład nr 5 w Skoczowie (Odlewnia Żeliwa)

OGŁASZA WPISY

Za okazane wyrazy wupćł- 
ezucta, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie mojego 
Ojca

śp. Stanisława
ORAWSKIEGO

delegacjom Odlewni Żeliwa w 
Skoczowie, Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Skoczowie, Związ­
ku Rencistów, polskiego Czer­
wonego Krzyża I Związku Węd­
karskiego w Cieszynie, krew­
nym, sąsiadom 1 znajomym 
serdeczne podziękowania skła­
dają:

CÓRKA I RODZINA 

KTO MA KSIĄŻKĄ 
„POŻEGNANIE 

Z LEKIEM?"
Koło Polskiego Związku Nie­

widomych w Cieszynie zwraca 
się, za naszym pośrednictwem, 
do czytelników o wypożyczenie 
książki pt. „Pożegnanie ■ lę­
kiem”, której fragmenty mają 
być odczytywane podczas „śro­
dowych spotkań u niewido­
mych”.

Posiadacza tej, niestety wy­
czerpanej już, książki zarząd 
Koła prosi o skontaktowanie się 
z Krvstyną Stefańską (Szpital 
Śląski). (x)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej

przy FSM Zakład nr 5, Odlewnia w Skoczowie 
w następujących zawodach:

★ formierz-odlewnik
★ ślusarz narzędziowy

Wpisy i zgłoszenia przyjmuję Dział Szkolenia Odlewni, 
Skoczów, II p., pokój 34 — od dnia 15. II. 1973 r.
Warunki przyjęcia:
— podanie,
— życiorys,
— zaświadczenie, t» kandydat uczęszcza do 8 klasy szkoły 

podstawowej.
Uczniom przyjętym do nauki w zawodzie formierz-odlew­
nik zakład zapewnia bezpłatnie:

— pomoce naukowe, jak książki, zeszyty itp.,
— internat z wyżywieniem.

W trunki nauki i płacy do omówienia w Dziale Szkolenia.
Po ukończeniu szkoły absolwenci uzyskuję możliwość 

przyięcia do pracy we wszystkich zakładach Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych. kr26

Chwalą sobie troskliwą opiekę 
ze «tri nv R^ńv Zakładowej eme­
ryci Fabryki Automatyki Chłod­
niczej w Cieszynie.

Zorganizowano dla nich w ub. 
roku wycieczki w Beskidy, do 
Wieliczki i do własnego ośrodka 
campingowego w Ustroniu. Kilku 
byłych pracowników skorzystało 
z leczenia sanatoryjnego.

8 SAMOCHODÓW 
WYLOSOWALI 
CIESZYNIACY

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
współpracownikom i orkiestrze 
z Cementowni „Goleszów“ oraz 
wszystkim przyjaciołom, krew­
nym 1 znajomym za wieńce, 
kwiaty oraz udział w pogrzebie 
naszego drogiego Męża i Ojca

śp. Józefa 
ŽMIJI

serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

śp. Franciszka 
KALUŽY

orkiestrze, krewnym, sąsiadom 
1 znajomym serdeczne podzię­
kowanie składa

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI: 
BRAMY, FURTKI, PRZĘSŁA OGRODZENIOWE 

oraz wszelkie prace wchodzące, w zakres ślusarstwa ogólnego i ślu­
sarki budowlanej

Zamówienia prosimy kierować do Działu Technicznego Spółdzielni
— Cieszyn, ulica Mennicza 24.

kr28
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REGION PRĘŻNY 
i gospodarny 

(OMÓWIENIE REFERATU PRZEWODNICZĄCEGO PPRN 
HENRYKA GORGOSZA)

W GOSPODARCE CIE­
SZYŃSKIEGO domi­
nują trzy podstawowe 
kierunki, a mianowi­
cie przemysł. rol­

nictwo oraz turysty- 
ka i wypoczynek. 

Wszystkie one przeżywają burz­
liwy rozwój, w związku z czym 
rośnie renga inwestycji. Aczkol­
wiek ogólnie ich przebieg nie 
nasuwa zastrzeżeń, szereg per­
turbacji nasuwa brak dostatecz- 
nyir, mocy Przerobowych.

w latach 1973—1975 główny 
^siłek inwestycyjny koncen­
trowany będzie poza przemy­
słem, na takich przedsięwzię­
ciach, jak modernizacja i roz­
budowa Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie, budowa zespołu lecz­
niczo - sanatoryjnego wraz ze 
szpitalem w Ustroniu - Zawo- 
dziu, oczyszczalni ścieków w 
Ustroniu, Skoczowie 1 Cieszynie, 
wodociągu grupowego Wisła- 
Ustroń, uzbrajanie terenów bu­
dowlanych itp.

Ponieważ .nie wyczerpuje to 
oczywiście potrzeb ludności, ko­
nieczne jest usprawnianie pro­
cesów inwestowania, zwiększa­
nie mocy przerobowych istnie­
jących zakładów i tworzenie 
nowy :h, a także rozwój czynów 
społecznych wykonywanych sy­
stemem gospodarczym, których 
wartość wzrośnie w latach 1973 
—1B75 do ok. 50 min zł.

Wiele jest dc zrobienia w za­
kresie świadczeń zakładów na 
rzeSz. Środowiska, do czego pro­
wadzi droga przez rozwijanie 
inwestycji wspólnych oraz an­
gażowanie przedsiębiorstw w 
rOZfV!?-zywan‘e Potrzeb terenu 

zwłaszcza dziedzinach, 
? 5 budowa przedszkoli, żłob­

ów. ośrodków zdrowia 1 przy­
chodni specjalistycznych, czy bu­
downictwo mieszkaniowe.

Bezpośrednie efekty nowej 
politvki gospodarczej odczuwała 
ludność powiatu, jej dochody 
wzrosły br vier.: w minionych 2 
latach o 17,4 proc., a obroty han 
dlu wzrosły do 2.5 mld zł. Rów­
nocześnie zwiększa się w sprze­
daży udział artykułów przemy­
słowych.

Ale stan sieci handlowej i ga­
stronomicznej nie odpowiada 
istniejącemu popytowi, w związ 
ku z czym zakłada się wybudo­
wanie w okresie następnej ka­
dencji 37 nowych placówek han 
dlowych i 17 gastronomicznych, 
co przyczyni się do znacznej po­
prawy istniejącej sytuacji. To- 
warzyszyć temu będzie lepsze 
wyposażenie istniejących obiek­
tów, zwiększenie ilości środków 
transportu, rady narodowe zaś 
muszą sprawować bardzie! efek­
tywny nadzór nad prawidłową 
dystrybucją towarów.

Mimo, że posiadamy w mieś­
cie 1 powiecie 1.209 punktów u- 
siugowych. których obroty prze 
kraczają loo mln z}e notuje się 
w tym zakresie ostry niedobór, 
otąd potrze* 1-a budowy pawilo- 
“ j • Które by skupiały wiele 
rodzajów usług, co jest szcze­
gólnie ważne w niektórych gml nach. 

W dyskusji jako pierwszy głos 
zabrał sekretarz organizacyjny KP 
Romuald Braun, poświęcając swe 
wystąpienie sprawom wychowania 
dzieci i młodzieży, którą to tematy­
kę tak mocno wyeksponowało VII 
Plenum KC. Mówca przypomniał 
znaczenie rodziny w kształtowaniu 
charakterów i postaw młodego po­
kolenia. która nie może przerzucać 
odpowiedzialności za te sprawy ani 
na instytucje oświatowo-wycho­
wawcze, ani na organizacje mło­
dzieżowe, choć oczywiście i jedne
i drugie są współodpowiedzialne za 
losy dziewcząt i chłopców. Podsta­
wowym zadaniem jest zatem koor­
dynacja pęczynań, coraz pełnia jsze 
wcielanie w życie idei jednolitego 
systemu wychowania.

Młodzież odgrywa rosnącą rolę w 
życiu gospodarczym i politycznym 
regionu, stąd też musi być coraz 
lepiej przygotowana do pełnienia 
funkcji społecznych i zawodowych. 
Mamy w tym zakresie sporo osiąg­
nięć, bowiem prawie 26 tys. dziew­
cząt 1 chłopców pobiera naukę w 
różnego typu srk. łach, a młodzieży 
pracującej i zdobywającej równo­
cześnie zawód jest na nas ym te­
renie ponad 2,5 tys. Świadczy to o 
randze szkoły, która jest powołana 
do wpajania swym wychowankom 
nie tylko określonego zasobu wie­
dzy, lecz również takich cech, jak 
patriotyzm, rzetelne podejście do 
praw i obowiązków, zaangażowanie.

Aktywnie działają, mimo niektó­
rych słabości, organizacje młodzie­
żowe na naszym terenie, które zrze­
szają już 14,5 tys. członków. W 
okresie samych tylko ostatnich 3 lat 
zwiększyły one swój stan posiada­
nia o 1,5 tys. dziewcząt i chłop­
ców. ZMS, ZMW 1 ZHP zwracają 
dziś znacznie większą niż dawniej 
uwagę na problematykę produk­
cyjną i ideologiczną, rozwijają róż­
norodne formy szkolenia, podejmu­
ją ęenne inicjatywy gospodarcze.

Komitet Powiatowy PZPR i tere­
nowe organizacje partyjne poświę­
cają sprawom młodzieży wiele uwa­
gi. Praktyka dowodzi, że wszędzie, 
gdzie organizacje partyjne wspie­
rają słuszne inicjatywy i poczyna­
nia młodzieży, rośnie jej aktyw­
ność, czynne zaangażowanie w 
sprawy produkcji, współzawodnic­
twa, w podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych i wiedzy politycznej.

Następnie głos zabierali kolejno: 
Marian Žyromski — dyrektor Tech­
nikum Mechanicznego z Ustronia 
Władysław Pustówka — rolnik z 
Puńcowa, Elfryda Jakubowska —

Newralgicznymi są na nas ym 
terenie sprawy mieszkaniowe.

Planuje się uzyskanie 
do 1975 roku 4.171 mieszkań, co 
spowoduje wprawdzie spadek

zagęszczenia na jedną izbę, lecz 
mimo to około 3.000 rodzin nie 
będzie posiadało pod koniec bie­
żącej pięciolatki samodzielnego 
mieszkania. Stąd też Plenum 
Komitetu Powiatowego podjęło 
specjalną uchwałę, która wyty­
cza sposób rozwiązania tych pro 
blemów w sposób komplekso­
wy. M. in. ustalone zostały kon­
kretne zadania dla rad narodo­
wych i zakładów pracy, w wy­
niku czego uzyska się dodatko­
wo ponad 600 mieszkań. Jest to 
oczywiście plan-minimum, wy­
stępują bowiem dalsze rezerwy 
w tym zakresie, zwłaszcza jeśli 
chodzi o pomoc budującym in­
dywidualnie.

Istniejąca sieć placówek służ­
by zdrowia jest na ogół wystar­
czająca, usprawnieniu musi na­
tomiast ulec ich działalność. W 
tym celu istniejący w Cieszynie 
ZOS obejmie swoim zasięgiem 
cały powiat, co zapewni nie tyl 
ko jednolite kierownictwo, lecz 
przede wszystkim lepsze wyko­
rzystanie istniejącej bazy 1 ka­
dry lekarskiej.

Reorganizacji poddana zosta­
nie również sieć szkolnictwa 
podstawowego, szkoły gminne 
mają się stać mianowicie zaląż­
kiem szkół średnich. Wymaga to 
zbudowania 3 nowych i rozbu­
dowy 6 istniejących obiektów 
oświatowych. Podobnie niezbęd 
na jest budowa 8 nowych i mo­
dernizacja 7 dotychczasowych 
przedszkoli.

Cieszyńskie dorobiło się Już 
poważnej bazy wczasowo - tu­
rystycznej, nie może natomiast 
zadowalać jej wykorzystanie, w 
związku z czym należy przedłu­
żyć sezon do 11 miesięcy w ro­
ku. W celu natomiast uatrak­
cyjnienia pobytu godny naśla­
dowania jest przykład kopalń 
„Bobrek”, czy „Walenty-Wa- 
wcl”, które zbudowały własnym 
sumptom kryte baseny kąpielo­
we, czy innych zakładów, które 
włożyły sporo wysiłku w zain­
stalowanie wyciągów itp.

Zdecydowanej poprawy wy­
maga komunikacja, która nie • 
odpowiada już ani zadaniom w 
zakresie przewozów osobowych, 
ani towarowych. Z jednej stro­
ny musi więc nastąpić dalsze u- 
sprawnienie pracy PKS, a z dru 
giej — modernizacja sieci PKP. 
Szczególnie wa;na jest z tego 
względu ujęta już w planie elek 
tryfikacja linii kolejowej Chy­
bie — Skoczów — Wisła oraz 
rozległy plan porządkowania 
dworców l przystanków kolejo­
wych. Ogółem PKP wydatkuje 
na te cele do roku 1975 około 
430 min zł.

Zakreślone tu szkicowo pro­
blemy nie wyczerpują rozległej 
problematyki gospodarczej i -so­
cjalno - bytowej, które rozwią­
zywać przypadnie w następnej 

ifcadencji. Óbok planów, istnieje 
bowiem znacznie szerszy prob­
lem: oo każdy członek partii, 
każdy działacz gospodarczy i 
mieszkaniec Ziemi Cieszyński**!  
może I powinien zrobić, aby jak 
najpomyślniej wykonać przypa­
dające na niego zadania, aby 
przekroczyć przyjęte wskaźniki, 
by Krajowa Konferencja Par­
tyjna mogła skorvgowaé wskaź­
niki n’a nu pięcioletniego w gó­
rę. (r)

CZŁONKOWIE PLENUM KP PZPR
Karol Baranowski, Irena Bączek, Franciszek Biłko, Romuald 

Braun, Karol Brudny, Wiktor Buczek, Piotr Bylok, Jan Chodura, 
Jan Chrapek, Bronisław Czuma, Władysław Gabzdyl. Tadeusz Gan- 
“zel, Henryk Gorgosz, Zdzisław Gruca, Anna Gruszczyk, Franciszek 
Heglasz, Karol Holeksa, Elżbieta Jadwińska, Elfryda Jakubowska, 
1. a Janota, Tadeusz Jarosz, Jan Kołder, Romuald Kowalczyk, Zhig- 

Krajewski, Anna Krzynowek, Jan Kulig, Edward Legierski, 
inneusz Lipka, Emanuel Mikołajczyk, Karol Molinek, Jan Nogaw- 
ski » A,rrcd Olana Stanisław Packi, Jan Pasterny, I łotr Piotrow- 
n aJBnJ',°d*orski,  Józef Potkanowicz, Władysław Pustówka, Bazyli 
K - i*?'  1 Sabela, Helena Sikora. Bronisław Sobański, Jan Szc e- 
Panskl, Al ną Szczypka, Brunon Szkutek, Tader :z Tomiczek, Elżbie- 
, T'Yard*«k>  Antoni Zając, Stanisław Ząbek, Stanisław Ziętek, Ma­

rian Žyromski.

zastępcy członków plenum kp pzpr

Józef Bączek, Jan Białczyk, Stanisław Broda, Robert Panel, Zdzi­
sław Daioń, Tadeusz Domiter, Paweł Franek, Rozalia Hnnzlik, Jan 
Pochopień, Zygmunt Popiołek, Janusz Rucki, Emilia Sablik, Stani­
sław Stróż, Edward Trzaska, Janina Zwijas, Andrzej Zysek.

CZŁONKOWIE EGZEKUTYWY KP PZPR
Romuald Braun, Jan Chodura, Bronisław Czuma, Henryk Gorgosz, 

Franciszek Heglasz, Karol Holeksa, Romuald Kowalczyk, Zbigniew 
Krajewski, Anna Krzynowek, Stanisław Packi, Jan Szczepański, Ta­
deusz Tomiczek, Stanisław Ząbek.

SEKRETARIAT KP PZPR
Jan Chodura — I sekretarz KP. Sekretarze: Romuald Braun, Zbig­

niew Krajewski, Tadeusz Tomiczek, Stanisław Ząbek.

POWIATOWA KOMISJA REWIZYJNA KP PZPR
Mieczysław Czepczar, Karol Czerwiński, Renata Dawid, Emilia 

Faranda, Włodzimier'' Gołkowskl, Edward Górniok, Janina Holik, Jan 
Kornas, Emilia Latocha, Józef Łabudek, Alfred Mazur, Karol Ostru- 
szka, Stefan Pojda, Paweł Szarzeć, Bogusław Toman, Jan Zbylut.

Prezydium XV Konferencji Powiatowej PZPR w Cieszynie. Przemawia 
przewodniczący Prezydium PRN — Henryk Gorgosz.

PRZEBIEG OBRAD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ślusarz z „Polvidu“, Roman Greń 

— naczelnik miasta i gminy Sko­
czów, Bronisław Dawid — zastęp­
ca dyrektora Fabryki Automatyki 
Chłodniczej, Karol Brudny — I se­
kretarz KZ Zakładów Metalurgicz­
nych FSM w Skoczowie i Ustro­
niu, Jan Miech — dyrektor Stad­
niny Koni w Pruchnej, Piotr Pio­
trowski — zastępca naczelnika Sta­
cji PKP w Zebrzydowicach. Jan 
Kołder — przewodniczący Powia­
towej Komisji Związków Zawodo­
wych, Jan Szczepański — kierow­
nik szkoły gminnej w Goleszowie, 
Krystyna Hann — kierowniczka 
D. mu Wypoczynkowego „Krokus” z 
Jaszowca, Jan Białczyk — I sekre­
tarz POP w „Elektrometalu", Zyg­
munt Popiołek — przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMS i inż. 
Karol Smilowski — dyrektor FSM 
Kuźni w Skoczowie.

Na Konferencji z dłuższym prze­
mówieniem wystąpił również sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach Sta­
nisław Cieślik, stwierdzając, że, 
zdaniem wojewódzkiej instancji, 
cieszyńska organizacja partyjna 
działała w minionej kadencji wła­
ściwie i efektywnie. Wypracowała 
ona umiejętność pozyskiwania ludzi 
dla polityki partii, przyswoiła so­
bie nowy styl pracy, zdobyła wy­
soki autorytet w środowisku.

Mimo dobrych rezultatów dzia­
łalności — stwierdził St. Cieślik — 
cieszyńska instancja partyjna odno­
si się do dotychczasowych osiąg­
nięć w sposób krytyczny, stawia so­
bie wysokie wymagania. I to jest 
prawidłowe. Znajdujemy się bo­
wiem u progu decydującego rokit 
bieżącej pięciolatki i należy zrobić 
wszystko, aby przyjść na Krajową 
Naradę Aktywu z jak największym 
dorobkiem.

Tę oczywistą prawdę cl-szyńska 
organ! racja partyjna nie tylko zro- 
aumlała, lecz umiała upowszechnić, 
dowodem czego tegoroczne zobowią­
zania wartości ponad 200 min zł. Za 
taką właśnie obywatelską, patrio­
tyczną postawę sekretarz KW wy- 
razil w imieniu wojewódzkiej in­
stancji partyjnej serdeczne podzię­
kowanie członkom PZPR, klasie ro­
botniczej I ogółowi mieszkańców 
Ziemi Cieszyńskiej.

Z kolei Konferencja przyjęła 
uchwałę, która precyzuje kierunki 
działania powiatowej organizacji w 
latach 1973—1974 oraz dokonała wy­
boru władz 1 delegatów na Konfe­
rencję Wojewódzką.

Bezpośred.uo po XV Konferencji 
odbyło się pierwsze posiedzenie Ple­
num KP, na którym dokonano wy­
boru Egzekutywy, sekretariatu oraz 
Powiatowej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. Skład władz podajemy obok.

POWIATOWA KOMISJA KONTROLI PARTYJNEJ

Jan Brożek, Kazimierz Caban. Józef Frydel, Julia Gruszczyk, 
Franciszek Heglasz (przewodniczący). Elżbieta Jadwińs'xa, Franciszek 
Kaleta, Józef Kostrz, Stanisław Lech, Janina Łabudek, Władysław 
Szamota, Konstanty Wójcik, Karol Žwak.

DELEGACI NA WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĘ 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZĄ

Jan Chodura, Bronisław Czuma, Jan Gadomski. Roman Greń. An­
na Gruszczyk, Edward Górniok, Elfryda Jakubowska, Emanuel Mi­
kołajczyk, Władysław Pustówka, Emil Sabela, Henryk Zieliński, 
Marian Žyromski.

Delegaci na XV Konferencję Powiatową PZPR w skupieniu wysłu­
chują wystąpień uczestników obrad. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

UMACNIAMY 
kieroncza role partii 

(OMÓWIENIE REFERATU EGZEKUTYWY KP 
WYGŁOSZONEGO PRZEZ I SEKRETARZA 

JANA CHODURĘ)

Minione 2 lata, któ­
re dzielą nas od XIV 
Konferencji Powia­
towej, miały dla ogó­
łu członków partii i 
społeczeństwa Ziemi 
Cieszyńskiej doniosłe 

znaczenie. Dzięki nowym wa­
runkom, zapoczątkowanym u- 
chwalami VII i VIII Plenum KC, 
a następnie VI Zjazdu, dzięki 
zaangażowaniu ludzi pracy Zie­
mi Cieszyńskiej, dzięki insplra- 
torskiej i kontrolnej pracy po­
wiatowej organizacji partyjnej 
uzyskaliśmy wyniki, które napa­
wają optymizmem.

Znakomita większość zakładów 
pracy wywiązała się terminowo 
i rytmicznie ze swych zadań pro 
dukcyjnych. w rezultacie czego 
wartość wyrobów sprzedanych 
była ogółem wyższa o 3,6 proc, 
od zaplanowanej. Mimo, niełat­
wych warunków atmosferycz­
nych, również cieszyńskie rolni­
ctwo może się poszczycić dobry­
mi rezultatami, dowodem czego 
może być m.in. fakt, że np. skup 
żywca wzrósł o 54 proc., mleka 
o 6 proc., a jaj aż o 26 proc.

Dowodem wysokiego wyrobie­
nia politycznego i zaangażowania 
zatrudnionych w różnych dzia­
łach naszej gospodarki był szero­
ki odzew na hasło „Szukamy 20 
miliardów” .daliśmy bowiem na 
apel kierownictwa nsrtii i rządu 
dodatkową produkcję wartości 
ponad 200 min zł.

Teraz chodzi jednak o to, by 
to tempo w pełni utrzymać i jesz 
oze przyspieszyć, obowiązkiem 
każdej organizacji PZPR jest 
więc twórcze inspirowanie nowa­
torskich rozwiązań, popieranie 
wszelkich cennych inicjatyw, 
stwarzanie warunków do wydaj­
nej, rzetelnej roboty.

Wśród PZPR-owców Cieszyń­
skiego istnieje sporo dobrego, doj 
rzałego i kieiującego się poczu­
ciem odpowiedzialności aktywu, 
odważnego w przel mywaniu 
konserwatywnych postaw i me­
tod pracy, zdolnego do poszuki­
wania wciąż nowych idei i roz­
wiązań.

Najważniejszą cechą, której o- 
czekujc cie od każdego d latacza, 
jest umiejętność samodzielnego 
działania, nieustanna walka z ru­
tyną i skostnieniem. Aktywiści 
nie mogą ani obecnie, ani w 
przyszłości oczekiwać na szczegó­
łowe wvtv< zne. Pclitvke realizu­
je bowiem nie tylko egzekutywa, 
czy tym bardziej sekretarz takiej 
czy innej instancji, lecz ogół 
członków, a zwłaszcza ci, którzy 
pretendują do miana aktywisty. 

Podstawowym miernikiem oce­
ny człowieka, zwłaszcza zaś 
PZPR-owca, jest stosunek do 
pracy — zarówno fizycznej, jak 
umysłowej. Tylko rzetelna, wy­
dajna praca może decydować o 
miejscu człowieka w kolektywie, 
tylko jego zdyscyplinowanie i 
zaangażowanie mogą stanowić o 
awansie i premiowaniu. Dlatego 
też wszystkie POP muszą urucha 
miąć wialnie te społeczne mecha­
nizmy, które bv eliminowały nie­
robów i pasożytów terujących na 
pracy zespołu, a premiowały po 
prost-i wiedze 1 rzetelność.

Stąd cieszj ńska organizacja, 
chcąc spełnić swoją inspiratorką 
rolę, musi -stawiać przed akty­
wem partyjno-gospodarezrm ta­
kie zadania, które stworzą wa­
runki, w których brak odpowie­
dzialności i bezduszność, rozprę­
żenie i nieróbstwo nie będą mo­
gły hamować inicjatywy i rozum­
nie pojętego ryzvka w imię szu­
kania nowych, lepszych rozwią­
zań.

Realizacja programu, który sta 
Wia XV Konferencja Powiatowa, 
może przebiegać pomyślnie tylko 
pod warunkiem, że twórczej ini­
cjatywie załóg towarzyszyć bę­
dzie wysoka dyscyplina społecz­
na i zawodowa, klimat respekto­
wania praw i obowiązków, kul­
tura wzajemnego współżycia.

Ścisłe respektowanie zasad 
praworządności socjalistycznej, 
ochrona wspólnych interesów pań 
siwa i '"«-n obywateli stać sie mu 
szą codzienną troską wszystkich 
instancji i organizacji partyjnych, 
każdego członka partii, moral- 
r- m nakazem wszystkich obywa­
teli.

Przedmiotem szczególnej troski 
stać się musi ochrona mienia 
społecznego. Właściwa gospodar­
ka materiałowa, zabezpieczenie 
surowców-, narzędzi i towarów 
przed kradzieżami i zniszczeniem 
jest podstawowym obowiązkiem 
każdego kierownictwa i każdej 
załogi.

W całym kompleksie spraw, 
którymi przyjdzie się zajmować 
powiatowej organizacji i instan­
cji w dwu najbliższych łataćh, 
doniosłą rolę odegra działalność 
ideowo - propagandowa i wycho­
wawcza. Ponieważ w centrum za 
interesowania partii i społeczeń­
stwa znajdują się dziś sprawy 
rozwoju gospodarczego, na nieh 
musi również skupiać swoją u- 
wagę propaganda. Chodzi m.in. 
o zapewnienie rzetelnej i przej­

rzystej informacji wewnątrzza­
kładowej, o podniesienie poziomu 
i celności propagandy wizual­
nej.

Spośród różnorodnych form słu 
żącyoh podnoszeniu wiedzy Ideo- 
wo-politycznej członków i kandy­
datów partii szczególna rola przy 
pada szkoleniu partyjnemu. Mu­
śliny dołożyć więcej starań o 
wzrost dyscypliny w tym zakre­
sie oraz o daleko posunięte zróż­
nicowanie form i zespołów szko­
lenia, jak również o polepszenie 
pracy z wykładowcami.

Rośnie we współczesnym świę­
cie znaczenie wychowania mło­
dzieży. Wychowanie młodego po­
kolenia, co mocno podkreśliło VII 
Plenum KC, rozpoczyna się w ro 
dżinie. Ale podstawowym instru­
mentem państwa w wychowaniu 
dzieci i młodzieży pozostaje szko­
ła, nauczyciel. Odpowiedzialność 
za kształtowanie właściwej syl­
wetki pedagoga, za tworzenie at­
mosfery, w której formuje się 
socjalistyczną (wiadomość mło­
dzieży, spada przede wszystkim 
na szkolne organizacje partyjne, 
na nauczycieli — członków 
PZPR.

Daleko idącym przeo- 
BAŽENIOM ulegają funk­
cje gospodarcze Cieszyńskie 
go w południowym mikro­

regionie województwa. Powstał 
już u nas silny ośrodek przemy­
słu elektrotechnicznego, który 
również w przyszłości, opierać się 
będzie o rozwój Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych. Prze­
widuje się. że będziemy produ­
kować ok. 600 tys. sztuk elektro­
narzędzi oraz 80—100 tys. silni­
ków elektrycznych rocznie, przy 
czvm przvr**st  ten onartv -osta­
nie w ok. 90 proc, na zwiększe­
niu wydajności nracy.

Nasz teren ma również coraz 
więłszy udział w produkci! Fa­
bryki Samochodów M; łolitrażo- 
wych w ri lsk u-Białej, Knżnie 
w Skoczowie i Ustroniu daja już 
bowiem ponad 54 tys. ton odku- 
wek. a Odlewnia już w najbliż- 
sz—cti 3 latach podwoi nroduirofc.

Preferowanie przemysłu elek­
tromaszynowego i motoryzacyj­
nego nie oznacza iednak, że tak’a 
damy zahamowanie rozwojn po­
zostałych przedsiębiorstw; prze- 
onrclo. *cst  ło ko** :crz”e 
cza jeśli chodzi o te zakłady, któ­
re pracują na rzecz zaspokojenia 
potrzeb rynku.

W svtuacji jednak wyczerpywa 
nia się zasobów (zwłaszcza męs­
kiej) siły rob<>crej, przedsiębior­
stwa te mogą się rozwijać tylko 
w oparciu o wysoki przyrost wy 
dajności pracy, a to wymaga jas­
nych koncepcji w zakresie m.in. 
wdrażania nowych konstrukcji 1 
technologii, modernizacji parku 
maszynowego itp.

Znacznie więcej uwagi muszą 
również poświęcić nasze zakłady 
poprawie gospodarowania mate­
riałami i surowcami, ponieważ 
wzrost zapasów mnteri iłowych 
niejednokrotnie wyprzedza wzrost 
produkcji.

Podniesienie poziomu życia lu­
dzi pracy i zaspokojenie potrzeb 
konsumpcyjnych spolet zeństwa 
są ś< iśle uzależnione od tempa 
wzrostu produkcji rolnej, która 
odgrywa w warunkach naszego 
powiatu poważną rolę.

Aby utrzymać dotychczasowy 
wzrost pogłowia bydła i trzody 
chlewnej niezhędne jest zainwes­
towanie poważnych środków w 
budowę i modernizację obiektów 
gospodarczych, w ro: wój bazy 
paszowej, konieczne jest lepszo 
gospodarowanie gruntami PFZ, 
intensywniejsze wykorzystywa­
nie wszystkich użytków rolnych, 
a zwłaszcza górskich użytków 
zielonych. Te i inne przedsięwzię 
clą musza doprowadzić do tego, 
by z każdego ha użytków sprze­
dawano rocznie 220 kg żywca, a 
od każdej krowy 1.500 1 mleka.

Z drugiej Jednak strony rów­
nież rolnik ma prawo oczekiwać 
pomocy. Dotyczy to m.in. nawo­
żenia, wapnowania, ochrony ro­
ślin, sprzętu i konserwowania 
pasz, odbioru płodów rolnych i 
dowozu środków produkcji, któ­
rych to zadań usługowych podjąć 
sie mogą tylko kółka rolnicze.

Jak z powyższego wynika, jest 
na w wiele do zrobienia, a pod­
jąć się tej pracy muszą wszyst­
kie ogniwa naszej partii przy 
współudziale członków ZSL, jed­
nocząc wokół siebie bezpartyj­
nych mieszkańców wsi.

„Znajdujemy się u progu roku 
1973 — kończy się referat EGZE­
KUTYWY KP — tego roku nlanu 
pięcioletniego, który stanowi de­
cydujące ogniwo wykonania 
zwiększonych zadań lat 1971—75. 
Oznacza to, że do tegorocznych 
zadań należy podejść ze szczegól­
ną energią 1 odpowiedzialnością. 
Musimy wydłużyć nasz krok, ahy 
nczynić ze swojej Ojczyzny kraj 
wysoko rozwinięty i zapewnia­
jący swym obywatelom wzrasta­
jący dobrobyt”. (r)
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KONKURS TEATRALNY
Kierownictwo „SCENY POL­

SKIEJ” w Czeskim Cieszynie 
przy współudziale redakeji au­
dycji w jeżyku polskim Rozgłoś­
ni Radia Czechosłowackiego w 
Ostrawie przygotowało konkurs 
dla wszystkich widzów, uczęsz­
czających na polskie sztuki tea­
tralne.

Zadaniem uczestników tego ory 
ginalnego konkursu będzie udzie­
lenie odpowiedzi na dwa pyta­
nia: „Która sztuka w tym sezo­
nie najbardziej mi się podobała” 
i ,,Który aktor lub aktorka 
stworzył(a) najciekawszą krea­
cję”.

Wśród uczestników zostaną roz 
losowane nrirody za najlepsr. 
odpowiedzi w konkursie. (x)

WSPÓŁPRACA 
DZIAŁKOWICZÓW

W Nieborach odbyła się uro­
czystość związana z dziesięciole­
ciem miejscowego Oddziału Cze« 
kiego Związku Sadowników, na

której zastanawiano się równie! 
nad formami współpracy z człon 
kami Pracowniczych Ogródków 
Działkowych oraz Towarzystwem 
Miłośników Ogrodnictwa w Cie­
szynie.

Postanowiono — wzorem lat u- 
bległycł’ — organizować wymien­
ne wycieczki do wzorowych sa­
dów, wykorzystywać w pracy 
szkoleniowej prelegentów z Pol­
ski, a nadto brać udział w impre­
zach, organizowanych przez oby­
dwie organizacje.

Warto podkreślić, te koło sa­
downików nieborowsklch przo­
duje w okręgu ostrawskim takže 
w dziedzinie kulturalnej 1 oświa­
towej.

Przewodniczącą oddziału jest 
znana działaczka na polu zbliże­
nia czesko-pol iklego, Helena KA- 
PUSTKOWA. (X)

BOGATY DOROBEK 
KOŁA PZKO

Jak wynika ce sprawozdania, 
złożonego na walnym zebraniu 
Koła PZKO w Czeskim Cieszynie 
przez inż. Mariana FAJKUSA, 
członkowie tego największego 
koła poszczycić się mogli w roku 
ubiegłym poważnymi osiągnię­
ciami kulturaln ml i oświatowy­
mi. Przy Kole działa szereg klu­
bów, prowadzących ożywioną 
działalność. Znaczne sukcesy ar­
tystyczne odniosły również zes­
poły śpiewacie, teatr rewlowy 
„Parafraza” oraz zespół „Remi- 
nl”.

Koło utrzymuje żywe kontakty 
z Towarzystwem Miłośników 
Ziemi Kozielskiej, prowadząc 
wymianę doświadczeń; organizo­
wane są nadto wymienne wycie­
czki i kolonie letnie.

Wydawany jest również „In­
formator”, przynoszący m.in. ak­
tualne wiadomości dotyczące ży­
cia organizacyjnego Koła . (x)

KLUB PROPOZYCJI
W OLDRZYCHOWICACH
Z Inicjatywy Koła PZKO w 

Oldrzycbowicach założony został 
Klub Propozycji, który — poza 
stałymi spotkaniami — utrzymy­
wać też będzie żywe kontakty z 
ośrodkami polonijnymi.

Kierownictwo Klubu spoczywa 
w rękach czteroosobowego zespo­
łu ze Stanisławem RUSZEM, pra­
cownikiem huty w Trzyńcu na 
czele. (x)

40-LECIE
WIECU BEZROBOTNYCH

W GOLESZOWIE

JOACHIM KAŁUŻA

W DNIU 23 LUTEGO BR.
przypada czterdziesta 

rocznica wiecu pro­
testacyjnego w Gole­
szowie.Goleszów w okresie 
międzywojennym był 

jednym z głównych ośrodków walki 
o poprawę warunków socjalno - by­
towych robotników ówczesnego Ślą­
ska Cieszyńskiego.

Trudne dla robotników były lata 
drożyzny i inflacji marki polskiej, a 
w latach trzydziestych wybuch 
wielkiego światowego kryzysu eko­
nomicznego powiększył szeregi bez­
robotnych.

W fabryce goleszowskiej już na 
początku 1930 r. w wyniku moder­
nizacji zakładu zwolniono z pracy 
blisko połowę zatrudnionych ,a je- 
sienią tego roku zamknięto fabrykę 
z powodu wielkich zapasów cemen­
tu w magazynie. Okres prawdziwe­
go bezrobocia wydłużył się tym sa­
mym do kwietnia 1932 r.

Dyrekcja Cementowni goleszow­
skiej, chcąc utrzymać jak najdłużej 
produkcję, zredukowała czas pracy 
do 4 godzin dziennie. Mimo inter­
wencji w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej około 700 robot­
ników wraz z rodzinami zostało bez 
zasiłku dla bezrobotnych.

Wielki kryzys ekonomiczny lat 
trzydziestych przyniósł dalsze po­
gorszenie warunków socjalno - by­
towych robotników Śląska Cieszyń­
skiego. We wszystkich prawie za­
kładach produkcyjnych ograniczono 
zatrudnienie poprzez zwalnianie z 
fabryk, okresowe urlopowanie oraz 
zmniejszenie ilości godzin przepra­
cowanych w oiągu tygodnia. W sa­
mym Goleszowie wzrastało rozgo­
ryczenie robotników. Wysyłano de­
legacje z petycjami do różnych u- 
rzędów państwowych » żądaniem 
pracy lub żywności oraz ostrzegano 
władze bezpieczeństwa publicznego 
przed mogącym nastąpić straj­
kiem bezrobotnych.

Niezadowolenie robotników Gole­
szowa doprowadziło do krwawego 
wy darzenia, które miało miejsce 28 
lutego 1933 r. Miejscowy oddział 
Związku Zawodowego Robotników

Przemysłu Chemicznego zwołał do 
Goleszowa zebranie robotników. 
Władze obawiając się, że zebranie 
to może nosić charakter demonstra­
cji, odmówiły zezwolenia na zorga­
nizowanie zebrania. Mimn tego od 
wczesnych godzin rannych schodzili 
się lub zjeżdżali robotnicy z Gole­
szowa i okolic, żądając odbycia wie­
cu, względnie marszu głodowego do 
Cieszyna, a nawet w kierunku Ka­
towic. Na miejscu zebrania zjawił 
się silny oddział policji, który, po 
bezskutecznych nawoływaniach do 
rozejścia się robotników, zaatakował 
robotników karabinami z nałożony­
mi bagnetami i oddał salwę w kie­
runku zebranego tłumu.

W wyniku akcji policji doszło do 
walki. Na polu potoczki zostało 
czterech rannych: Paweł Gondek, 
Karol Lipowczan z Goleszowa, Jó­
zef Kewesz z Wilamowic, Jan Wrze- 
clonko z Wisły. Najbardziej poszko­
dowany został robotnik Paweł Gaw­
lik, który w wyniku odniesionych 
ran zmarł w szpitalu cii szyńskim. 
Po tej akcji policja przeprowadziła 
liczne aresztowania, osadzają« w 
więzieniu około 14 osób.

W styczniu 1934 r. odbył się w 
Cieszynie wielki proces towarzyszy 
goleszowskich, uczestników wiecu 
bezrobotnych. Przed sądem zasiedli 
robotnicy * Franciszkiem Smugałą 
na czele.

Po dwóch dniach zapadł wyrok, 
w wyniku którego 30 robotników 
otrzymało od B miesięcy do 3 lat 
więzienia.

Sądy apelacyjne niektórym oso­
bom zawiesiły kary, ale wielu odby­
ło je w więzieniu.

Wypadki goleszowskie gmusiły 
władze rządowe do podjęcia niezbęd 
nych kroków w celu zmniejszenia 
bezrobocia. Cementownia goleszow­
ska pracowała w okresie od 8 — 9 
miesięcy rocznie, tak że robotnicy 
mieli zapewniony zasiłek na okres 
bezrobocia.

Wypadki goleszowskie były praw­
dziwą manifestacją nastrojów re­
wolucyjnych panujących wśród ro­
botników.

W połowie lat trzydziestych do 
Śląska Cieszyńskiego przenikają 
wpływy ruchu komunistycznego, 
kierowanego przez Okręgowy Ko­
mitet KPP w Bielsku - Białej. Na­
stępstwem tego faktu Jest dalsza 
radykalizacja poglądów w działal­
ności Polskiej Partii Socjalistycz­
nej i w Stowarzyszeniu Robotni­
czym „Siła”.

Poseł Tadeusz Reger kilkakrotnie 
na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Ochrony Pracy występował z kon­
kretnymi wnioskami, zmierzający­
mi do poprawy sytuacji bezrobot­
nych.

Wies protestacyjny bezrobotnych 
w Goleszowie etał się symbolem so­
lidarności 1 jedności klasy robotni­
czej Śląska Cieszyńskiego.

Jubileusz 40-lecla wiecu powinien 
stać się okazją do szerszej popula­
ryzacji tradycji ruchu robotniczego 
Śląska Cieszyńskiego okresu mię­
dzywojennego.

Przyzakładowa Zasadnicze Szko­
ła Budowlana Kombinatu Budow­
nictwa Ogólnego „Beskid” w U- 
stroniu — Zawodziu kształci wy­
kwalifikowanych pracowników 
budownictwa kilku specjalności, 
mianowicie murarzy, betoniarzy, 
zbrojarzy, cieśli, posad tkarzy, ma­
larzy i malarzy - sztukatorów.

Nauka w szkole trwa 2 lata, a 
warunl^em przyjęcia jest świadec­
two ukończenia VIII klasy szkoły 
podstawowej i odpowiednie zdro­
wie.

Oprócz przedmiotów ogólnych, jak 
język polski, historia, fizyka 1 in., 
wykładane są tu przedmioty zawo­
dowe: zarys budownictwa ogólne­
go, gospodarka przedsiębiorstw bu­
dowlanych, podstawy techniki, ma­
teriałoznawstwo oraz zależnie od 
specjalizacji technologia tej spe­
cjalności, np. na kierunku kształ­
cącym murarzy — technologia mu­
rarska, cieśli — technologia ciesiel­
ska itp.

Oprócz wykładów uczniów obo­
wiązują również zajęcia praktyczne 
odbywane na różnych budowa-h 
wykonywanych przez macierzyste 
przedsiębiorstwo budowlane.

Ubranie robocz- i narzędzia ucz­
niowie otrzymują bezpłatnie, jak 
również mundurek szkolny — wyj­
ściowy.

Podczas pierwszego roku nauki

»ww
z™

JAK ZOSTAĆ 

FACHOWCEM 
BUDOWNICTWA?

uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
zryczałtowane zalezme od wieku. 
Uczniowie w wieku 15—16 lat otrzy 
mują miesięcznie 250 zł, zaś w wie­
ku powyżej 16 lat — 520 zł. W dru­
gim roku nauki wszyscy uczniowie 
otrzymują 600 zł. Oprócz tego wy­
nagrodzenia uczniom przysługuje 
dodatkowo 30 proc, premii.

Warto też wspomnieć, że ucznio­
wie zamiejscowi mogą korzystać z 
internatu szkolnego. W internacie 
mogą korzystać odpłatnie z wyży­
wień a (około 400 zł) w tamtejszej 
stołówce.

Na miejscu znajduje się również 
dobrze wyposażona świetlica, w 
której rozwija się różnorodne, for­
my pracy kulturalno-oświatowej.

Absolwenci szkoły uzyskują za­
wód kwalifikowanego pracownika

budownictwa określonej snecjalno- 
ści. Mają również możliwość konty­
nuowania nauki w technikach bu­
dowlanych (3-letnich), które umoż­
liwiają po zdaniu egzaminu doj­
rzałości podjęcie studiów w wyż­
szych uczelniach.

Wszyscy absolwenci mają pełne 
możliwości zatrudnienia w Kombi­
nacie Budownictwa Ogólnego „Bes­
kid" i otrzymania pożyczki do 3 i 
pół tysiąca zł, którą p 2—3 latach 
pracy w tym przedsiębiorstwie się 
umarza. Tak więc warunki nauki 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
w Ustroniu-Zawódziu są bardzo ko­
rzystne. Umożliwiają zdobycie kwa­
lifikacji w niezwykle poszukiwa­
nych zawodach, a co także ważne, 
dają bardzo korzystne szanse za­
trudnienia i dalszego kształcenia- (z) 

UKAZAŁ SIĘ II TOM
„PAMiflNlKA CIESZYŃSKIEGO

Nakładem Śląskiego in­
stytutu NAUKOWEGO w 
Katowicach oraz Polskiego 
Towarzystwa Historyczneto — Od­

dział w Cieszynie wyda ly został 
przez Wydawnictwo Ossolineum we 
Wrocławiu kolejny, drugi tom „P>“ 
miętnika Cieszyńskiego ”, będący 
pracą zbiorową cieszyńskich histo­
ryków oraz miłośników ziemi cie­
szyńskiej. Zamieszczone w „Pamięt­
niku Cieszyńskim” prace zgrupowa­
ne zostały w trzech działach: I — 
„Ziemia Cieszyńska w Polsce Ludo­
wej”; II — „Z przeszłości regionu” 
oraz III — „Kronika”. Zamieszczone 
w dziale pierwszym prace dot /czą 
różnorodnej problematyki regionu 
w latach 1945—1965. Są to prace na­
stępujące: Józefa Kozika: „Rozwój 
organizacyjny Polrkiej Partii Robot 
niesej w Cieszynie i powiecie cie­
szyńskim w latach 1945—1948”, Ed­
warda Paska: „Szkolnictwo podsta­
wowe w powiecie cieszyńskim w la­
tach 19^5—1*165 ”, Antoniego Zająca: 
„Rozwój cieszyńskiego szkolnictwa 
średniego ogólnokształcącego i za­
wodowego (1945—1963)”, Franciszka 
Zahrndnika: „Zycie kulturalno-
oświatowe na ziemi cieszyńskiej w 
o’-re«ie powojennym” oraz Henryka 
Gorgos’a: „Wpływ gospodarki bu­
dżetowej w powiecie cieszyńskim 
na rozwój życia ekonomiczno - spo­
łecznego w latach 1956—-1965".

Zamieszczone w drugim dziale

prace odnoszą się do problematyki 
polityczno-społecznej oraz kultural- 
no-literackiej. naszego regionu.

Problematyki gospodarczo - spo­
łecznej dotyczą prace: Józefa Chle- 
bowczyka: „Powstanie 1 rozwój hu­
ty w Ustroniu” oraz Stanisława Za­
hradníka: „Ruch związkowy na te­
renie huty trzynieckiej w okresie 
międzywojennym”, zaś problematy­
ki politycznej — prace: Andelina 
Wadowskiego: „Relacje dwu dele­
gatów Rady Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego na konlerencję poko­
jową w Paryżu w latach 1919 1 
1920”, Eugeniusza Kopcia: „Z dzie 
jów rewolucyjnej współpracy pol­
sko-czechosłowackiej w rejonie Ślą­
ska Cieszyńskiego w okresie mię­
dzywojennym” i Wilhelma Godnli: 
„Obóz koncentracyjny w Skrocho- 
wicaoh”.

Problemy kulturalno-oświatowe 
poruszają prace Józefa Pilcha: 
„Stowarzyszenie Polskich Robotni­
ków i Robotnic „Siła” w Cieszynie 
(1908—1918)” oraz Edwarda Paska: 

„Z przeszłości Pedagogicznej Biblio­
teki Powiatowej w Cieszynie”.

Mamy też w „Pamiętniku" dwie 
monografie znanych i zasłużonych 
pisarzy cieszyńskich: Bolesława Or­
szulika: ..Jerzy Probosz (1901—1942)” 
oraz Kazimierza Gołębiowskiego: 
„Karol Berger-Nowicki (1894—1953)”.

W dziale trzecim zamieszczono 
prace Jerzego Sowińskiego: „Z ży­
cia ZMS w środowisku szkolnym 
Cieszyna i powiatu”: Antoniego Za­
jąca: „Działalność Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego — Oddziału 
w Cieszynie w latach 1960—1968”; 
Kazimierza Gołębiowskiego: „Pro­
blematyka regionalna w pracach

dyplomowych studentów Studium 
Nauczycielskiego w Cieszynie” oraz 
Krystyny Kopieczek: „Archiwalia 
i ich wykorzystanie w Archiwum 
Państwowym w Cieszynie ’.

Jest więc w „Pamiętniku bogaty 
zbiór materiałów które.zainteresują 
nie tylko badaczy dziejów i miłoś­
ników ziemi cieszyńskiej. Będą one 
wartościową pomocą dla populary­
zatorów wiedzy o regionie, dla nau­
czycieli i działaczy kulturalno- 
oświatowych. . .

„Pamiętnik” — spełnić. Winnen je­
szcze jedną funkcję: winien stać się 
źródłem i bazą wyjściową do dal­
szych bajan różnorodnej problema­
tyki ziemi cieszyńskiej. Żałować je­
dynie należy, że „Pamiętnik” ten u- 
kazał się w bardzo małym nakładzie 
bo zaledwie w 520 egzemplarzach 
i rychło stanie się unikalnym, bi­
bliofilskim drukiem. Warto przy­
pomnieć. że wydany w 1961 r. 
I tom „Pamiętnika Cieszyńskiego 
ukazał się w nakładź'e 1.566 egz. 1 
wniosek z tego taki, iż nawet nie 
wszyscy posiadacze I tomu będą 
mogli nabyć kolejny.

Na koniec godzi się jeszcze pod­
kreślić, że II tom „Pąmiętnika Cie­
szyńskiego” wydano z zasiłku Pre­
zydium Miejskiej i Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Cieszynie, a zre­
dagowało go kolegium w składzie: 
Ludwik Brożek. Józef Chlehowczjk 
1 Antoni Zając, (z)

KOLOROWE NEONY i- K. Rewers. 
Jest to sensacyjna relacja odkrywa­
jąca kulisy gry z niebezpiecznym 
przeciwnikiem z tajnego frontu. 
Autor nie ukrywa tego, to stanął 
pi^ed ciężka próbą, wymagającą 
rozwagi i odporności psychicznej. 
Ujawnia autentyczne metody P°?**;*  
powania 1 '«hematy myślenia kadro- 
■V vet- pracowników CIA. Idąc kon 
sekwentrde śladem prawdziwych

STANISŁAW PIGOŃ — Człowiek I 
dzieło. W księdze tej wykorzystano 
głównie prace przedstawione 19 grud­
nia 1969 r. na Sesji Naukowej zorga­
nizowanej przez Katedrę Historii Li­
teratury Pol klej UJ dla uczczenia 
pamięci Stanisława Pigonia. W. Lite­
rackie, cena zł 120.

przeżyć, edtwsrz« taksa tajniki 
własnego działania w obcym sro- 
dowisku, gdzie sztuka zachowania 
dwóch twarzy stawała alę nie tylko 
drugą naturą ,ale przede wszystkim 
warunkiem osiągnięcia sukcesu w ry- 
■ykowoym pojedynku s ośrodkiem

amerykańskiego wywiadu. MON, cena 
sł 18.

PILOT — J. F. Cooper. Niepośled­
nie miejsce w twórczości Cooperą 
zajmuje Jego powieść morska „Pilot” 
— osnuta na tle wojny Stanów Zjed­
noczonych o niepodległość „Pilot” o- 
brązuje brawurowy wyczyn mi łego 
szkunera, który samotnie zapuścił się 
aż do wybrzeży angielskich, i jest 
ilustracją poświęcenia 1 odwagi ludzi 
walczących o niepodległość swego 
kraju. Sensacyjna fnbuła 1 tajemni­
czy bohater. Konwencja poetyki ro­
mantycznej. Iskry, cena zł 30.

WYPADKI PRZY PRACY I CHO­
ROBY zawodowe. — Trzeci tom 
zawiera aktualnie obowiązujące prze­
pisy, dotyczące świadczeń pl< inięż- 
nych przysługujących w razie wy­

padków przy pracy 1 chorób zawodo­
wych oraz rejestracji i sprawozdaw­
czości w tym zakresie. Zamieszczono 
w nim również przepisy, która uka­
zały się w czasie druku tomu I i II. 
Zbiór jest przeznaczony dla inspekto­
rów pracy, administracyjnej służby 
bhp, zakładowego społecznego akty­
wu ochrony pracy .kierownictw za­
kładów pracy, raď narodowych, or­
ganów sądownictwa i prokuratury o- 
uz osób zainteresowanych ustawo­
dawstwem ochrony pracy. IW CKZZ, 
cena zł 20.

Inne: Na niby 1 naprawdę — Z. Lo­
rentz, W. Łódzkie, cena zł 30, Bur­
sztynowe baśnie — H. Zdzitowliecka, 
W. Morskie, cena zł 30, Najweselsza 
szkoła — I. Slklryckl, W. Łódzkie, ce­
na zł 20, Kordian — J. Słowacki, FtW, 
sena zi «. (Ml) 

WYRAZY UZNANIA 
ZA WIELOLETNIĄ PRACĘ
Z udziałem przedstawicieli 

władz partyjnych i administra­
cyjnych Cieszyna 1 przedstawi­
cieli Woj. Biblioteki Publicznej w 
Katowicach oraz licznych działa­
czy kulturalno - oświatowych 
miasta i powiatu odbyła się we 
czwartek, dnia 8 lutego br., w 
cieszyńskiej Miejskiej Bibliotece 
Publicznej uroczystość pożegna­
nia wieloletnich, zasłużonych 
bibliotekarek — Danuty CINCIA- 
ŁOWEJ i Zofii SIKORY.
Wyrazy uznania i podziękowanie 
w imieniu Prez. MRN w Cieszy­
nie, jak również nagrody i kwia­
ty złożył z-ca przewodniczącego 
Prez. MRN — mgr Jacek DASZ­
KIEWICZ. Mówca zwrócił uwagę 
że w 1946 r. placówka ta posia­
dała zaledwie 994 tomy i około 
1110 czytelników, zaś pod koniec 
1972 r około 50 tys. tomów, 120 
tytułów czasopism, ponad 5 tys. 
czytelników. Należy ona nie tyl­
ko do przodujących placówek bi­
bliotecznych w województwie, ale 
również i w kraju. Jest to wyni­
kiem troski i pomocy władz oraz 
ofiarnej pracy całego zespołu pra 
cowników tej placówki, szczegół- • 
nie zaś kierowniczki MBP — Da­
nuty CINCIAfcOWEJ oraz kie­
rowniczki Wypożyczalni dla Do­
rosłych — Zofii SIKORY, które 
po wieloletniej pracy przechodzą 
na zasłużoną emeryturę (z)

KOPERNIK WIELKI A BLISKI
W Miejskim Domu Kultury w 

Cieszynie odbędzie się w dniu 20 
lutego br. o godz. 17.00 ciekawa 
impreza pt. „Kopernik wielki a 
bliski”, którą poprowadzi Alek­
sandra Mianowska.

Organizatorem imprezy Jest 
Cieszyński Klub Pr?” »wników 
Hanulu 1 Spółdzielczości. (z)

APEL DO MIŁOŚNIKÓW 
DZIEJÓW REGIONU

Komitet Organizacyjny XI Pow 
szechnego Zjazdu Historyków 
Polskich oraz Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa History­
cznego ogłosił konkurs na pracę 
naukową z zakresu historii re­
gionalnej, w którym mogą wziąć 
udział wszyscy miłośnicy dziejów 
regionu.

Specjalnie zaprasza się do ucze­
stnictwa w konkursie nauczycie­
li, działaczy społecznych i oświa­
towych oraz pracowników służby 
archiwalnej. Tematyka prac po­
winna dotyczyć historii poszcze­
gólnych miejscowości, regionów, 
działalności regionalnych instytu­
cji lub organizacji.

Objętość prac konkursowych 
dowolna, z tym że nie powinna 
przekraczać 100 stron maszyno­
pisu.

Prace należy przesyłać do dnia 
15 grudnia 1973 r na adres Za­
rządu Głownio Polskiego Ti w» ■ 
rzystwa Historycznego w War­
szawie, Rynek Starego Miasta 
29/31.

Bardziej szczegółowych Infor­
macji o konkursie 1 jego regula­
minie uzyskać można w Oddziale 
Polskiego Towarzystwa Historycz 
nego w Cieszynie, ul. Bielska 62 
(Filia Uniwersytetu Sląskiegni.

(z)

interesujący wykład
W ramach kolejnego zebrania 

członków cieszyńskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Hi itory- 
cznego interesujący wykład pt. 
„Locarno” wygłosi pracownik 
Śląskiego Instytutu Naukowego 
w Katowicach — dr Jan PRZE­
WŁOCKI.

Należy przypomnieć, że pakt w 
Locarno przyczynił się do umoc­
nienia pozycji Niemiec w Europe- 
i otworzył im, drogę, aęresji po­
przez możliwość rewizji granic Z 
Czechosłowacja i Polską.

Wvklad ten odbędzie się w naj­
bliższy czwartek, dnia 22 li t go 
br., o godz. 16.30 w Domu Kul­
tury w Cieszynie. (z)

WIECZÓR GAWĘDY 
LUDOWLJ

Miejska Biblioteka Publiczna w 
Wiśle organizuje w najbliższą 
środę, dnia 21 lutego br„ o godz. 
17 „Wieczór gawędy ludowej”, na 
którym członkowie Koła Miłoś­
ników Wisły przy Liceum Ogól­
nokształcącym recytować będą 
utwory Ludwika HEIMBA Ada­
ma WAWROSZA 1 Emilii MI­
CH AJ.SKIF.J. Płowo wstepne wy 
głosi mgr Jan KROP. Imnreza od 
bcdzle sie w sali Spółce mego 
Ogniska Muzycznego w Wiśle (z)

KONKURS NA RZEŹBĘ 
LUDOWĄ

Muzeum w Bielsku - Białej 1 
Spółdzielcze Zrzeszenie Wytwór­
ców Przem. Ludowego i Artysty­
czne ;o „CEPELIA” w Czechowl- 
cach-Dziedzicach organizują przy 
współudziale Prez. WRN — Wy­
dział Kultury w Katowicach 1 
Muzeum Górnośląskiego w Byto­
miu konkurs na rzeźbę i płasko­
rzeźbę ludową w drewnie pt. 
„Przeszłość 1 teraźniejszość”.

Założeniem konkursu Jest prze­
gląd wspóleze snej rzeźby ludowej 
woj. katowickiego i przyległych 
do niego powiatów woj. opolskie­
go oraz powiatu żywieckiego.

Tematem prac winien być 
świat i człowiek w przeszłości 1 
teraźniejszości, np. sceny z życia 
wsi, człowiek przy pracy i zaba­
wie, sceny związane z legendami, 
świątki itp.

Uczestnikami konkursu mogą 
być mieszkańcy wymienionych 
wyżej terenów wyłącznie ama­
torsko uprawiaiąoych rzeźbę.

Osoby uczęszczające obecnie 
lub w przeszłości do szkół pla­
stycznych 1 zawodowo uprawia­
jące rzeźbę, nie mogą brać udzia­
łu w konkursie.

Każdy blorący udział w kon­
kursie rzeźbiarz — amator może 
przesłać na konkurs dowolną 
ilość prac, nie mniej Jednak niż 
trzy.

Uczestnictwo w konkursie nale­
ży zgłaszać w Muzeum w Biel­
sku-Białej, ul. Kosmonautów 16ą 
w terminie do 28 lutego br„ po­
dając imię, nazwisko, wiek, za­
wód oraz dokładny adres zamie­
szkania.

Termin składania prac również 
w Muzeum w Bielsku-Białej uply 
wa dnia 31 marca 1973 r. (z)

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 
ESTRADOWYCH

Zarząd Powiatowy ZMS w Cie­
szynie po raz siódmy w tym roku 
organizuje Przegląd Amatorskich 
Młodzieżowych Zespołów Estru, 
dowych. Odbędzie się on w 
dniach 14—15 kwietnia w.cieszyń 
kim teatrze im. A. Mickiewicza. 
Zespoły młodzieżowe mogą zgła­
szać udział w Zarządzie Powiato­
wym ZMS w Cieszynie, ul. Żwir­
ki i Wigury 2, do dnia 10 marca 
1973 r. (kar)

PROPOZYCJI
O „Koperniku” będzie mówił 

na spotkaniu w „Piwnicy” (Mu­
zeum) mgr Maciej OCZKOWSKI, 
konsultant filmu, który Już 
wkrótce wejdzie na ekrany na­
szych kin.

W ramach spotkania, które or- 
nlzuje Klub Propozycji wspólnie 
x Muzeum, wyświetlone zostaną 
kolorowe przeźrocza o tematyce 
kopernikowskiej, po czym uczest­
nicy spotkania zwiedzą interesu­
jącą wystawę — „Kopernik" 1 
dawna astroi omia".

Wśród ciekawych zbiorów, po­
chodzących z muzeum L. Szersz- 
nika, na wystawie znajdą się 
przyrządy astronomiczne z XVII 
i XVIII wieku oraz portret ano­
nimowego autora z XVIII wieku, 
przedstawiający Mikołaja KO­
PERNIKA.

Impreza odbędzie się diii, w 
piątek, 16 lutego o godzinie 18.

(x)• • •
Młodzież, uczestnicząca w płat­

kowych spotkaniach Klubu Pro­
pozycji, stała się inicjatorem pow 
staniu sekcji muzycznej. Jej dzlą 
łalność została zapoczątkowana 
spotkaniem z wykładów i Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Kat iwicach, mgr Ryszar­
dem Gabrysiem. Przedstawił on 
wielkiego muzyku Karlhelnza 
Stockhausena, wywierajr lego ol­
brzymi wpływ na współczesnych 
kompozytorów.

Zaintf resowanie, Jakie towarzy 
szyło spotkaniu każę widzieć w 
muzycznych wieczorach ciekawą 
formę popularyzacji muzyki. (JO)

0CIESZYŃSK1EM PISALI:
„JUTRZENKA"

W najnowszym, lutowym nu­
merze „Jutrzenki” (nr 6/1973) w 
cyklu „Nasz kraj rodzinny” Józef 
Macura zamieścił obszerny ar­
tykuł pt. „Przy Studni Trzech 
Braci”. Wiele miejsca poświęca 
także autor samemu Cieszynowi, 
jego rozwojowi od najdawniej­
szych czasów aż do współczesno­
ści. (z)

„OGNIWO"
w lutowym numerze „Ogniw.-”, 

w cyklu „Odwiedzili Cieszyńskie" 
(8), Edmund Rosner opublikował 
Interesujący szkic pt. „Cieszyń­
skie chwile Tetmajera, Rydla I 
Kasprowicza", przypominając ich 
pobyt 1 związki z Cieszynem.

Warto przypomnieć, że Kazi­
mierz Przerwa - Tetmajer gościł 
w naszym mieście w 1801 r. z o- 
kazjl otwarcia Domu N-arodowe- 
Žo i tej wielkiej uroczystości po- 
wlęclł specjalny wiersz, zaś Jan

Kasprowicz przebywał w Cieszy­
nie w 1904 r., a Lucjan Rydel w 
1905. Obaj gościli tu z wykłada­
mi na Kursach Wakacyjnych dla 
nauc ycieli, organizowanych przez 
Polskie Towarzystwo Pedagogicz­
ne. (z)

„NASZA TRYBUNA"
Ostatnio ukazał sie kolejny nu­

mer Jednodniówki Samorządu Ro­
botniczego Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych w Cieszynie 
— „Nasza Trybuna” (styczeń — 
luty 1973). Znajdujemy w nim 
wiele interesujących artykułów, 
dotyczących różnych zagadnień 
produkcyjnych, jak również dzia­
łalności różnych organizacji w za­
kładowe. Z uznaniem należy pod­
kreślić. że wiele miejsca poświę­
cono w omawianym numerze „Na­
szej Trybuny” pracownikom Fa­
bryki Maszyn 1 Narzędzi Elek­
trycznych, przedstawiając kilku­
nastu „Ludzi dobrej roboty” z 
różnych wydziałów FMi.NE oraz 
wypowiedzi 7 c ewnlków. (z)
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LZS podsumowują dorobek CZY WYGRAŁ

0 „Puchar Starego Gronia
SKS „TECHNIK" NA CZELE

• Fot.i Paweł Czupryna.

był

Szkolni narciarze startowali w Wiśle
A

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Cieszynie

Mistrzostwa BŁYSKAWICZNY TURNIEJ SZACHOWY

łogłasza wpisy

WP PKS
PONIEDZIAŁEK, U LUTEGO

ODDZIAŁ W CIESZYNIE

9.26 Jęz.Nlebajka p. Wiato

kr 30

1SI

Ginter Hoffman, 
brano Antoniego

wyprała Marla 
czasem 1.35,2

prezesem 
a jepo za- 

■ekretarzem 
skarbnikiem

Gospodarzem wy- 
K rzemyka

Janem 
i — 1.07.5 min 
z Cementowni

W najblitsz soboto I nledelelę 
odbędą się w Szklarskiej Porę*  
bie Ogólnopolskie Zawody Ski­
bobowi w obsadzie międzynaro­
dowe!, w których startowaó bę­
dą także zawodniczki i zawodni­
cy z zaklr Jowy-h kół TKKF 
„Rolsprzęt” i „Filce" ze SLocze- 
wa. Jest wśród nich triumfator­
ka ostatnich zawodów na Czanto­
rii — Urszula Sajak. Cry W 
Szklarskiej Porębie stanie zno­
wu na podium zwycięzców?

16.30 Lekcja jęz. ros. — 17.00 Złotni­
cy (dekument. illm o słowackim złot- 
nlctwle) — 17.55 Malowanie na pocze­
kaniu — 18.05 Spotkanie za plotem 
(25 rocznice zwycięstwa lutowego) — 
Ifl’O zwycięski luty (film dokument.) 
— 20 00 Andrea (gra telewizyjna) — 
21.35 Brytyjskie mgły — 22.J0 Spotka­
nie a operetkę.

GOSPODARSTWO rolne 2.58 ha wraz 
z zabudowaniami — sprzedam. Zofia 
Madzia, Dębowiec IW pow. Cieszyn.

Kr3/pl/73

FEDRIZZI P'otr zgubił asy-nałe wę­
glową nr 28/ZD/72 z dn U Id. 1972 r. 
na 1825 kg, wydaną przez Znki i Do­
świadczalny Narzędzi Zmechaniz i 
nych przy FM1NE w Cieszynie, g-19857

— kierownika magazynu technicznego,
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— konduktorów autobusowych,
— pracownika do prowadzenia zakładowego 

kiosku spożywczego (pełny lub pół etatu).
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 

udziela Dział Spraw Osobowych Oddziału PKS, 
Cieszyn, ul. Świerczewskiego 21, w godz. od 
7.00 do 15.00, tel. 13-79 lub 12-61.

ROLNICY POWIATU CIESZYŃSKIEGO!
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska”

OGŁOSZENIA
DROBNE

Klub ten zrtessa w awoich szere­
gach 120 członków. w tym 10 ko­
biet. Działają oni w sekcjach: piłki 
nożnej, lekkiej atletyki, szachowej, 
tenisa stołowego 1 turystycznej.

Najwięcej sukcesów zanotowali do­
tychczas piłkarze, którzy z powo­
dzeniem grają w klasie A.

UWAGA RODZICE I OPIEKUNOWIE!
UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY! 
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

przy Fabryce Automatyki Chłodniczej — FACH 
w Cieszynie

konferencji wybra 
Klubu.

Zebranie sprawozdawcze odbyło się 
takže w LZS „Spójnia**  Marklowice 
Górne. Podsumowano dotychczasowy 
dorobek klubu, wybrano nowe wła­
dze i wytyczono plan pracy na naj­
bliższa lata.

Sporo miejsca poświęcono rozbudo­
wie obiektu sportowego. który słu­
żyłby nie tylko sportowcom, ale i 
dziatwie szkolnej. Krytykowano pra­
cę sekcji piłki nożnej. Piłkarze, któ- 
rzu w ubiegłym sezonie tak świetnie 
walczyli w klasie B. w tym sezo­
nie plasują się w końcówce tabeli 
klasy A. Analizowano przyczyny 
słabej gry zespołu marklowickleąo. 
Postanowiono w rundzie wiosennej 
zmobilizować wszystkie siły, aby u- 
trzymać zespół w klasie A.

w' skład nowego zarządu weszli: 
Rudolf Koch — prezes, Teofil Pata 
— aastępca. Józef Poniatowski — se 
kretarz, Stefania Kominek — skarb­
nik. (cz)

MIESZKANIE wyłączone lub spół­
dzielcze własnościowe — kuplę. Ofer­
ty pisemne kierować do Redakcji 
pod „mieszkanie" g-1065#

WYDAWCAi RSW „PRASA — 
KSIĄŻKA — RUCH", SLĄSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1, 4»-®M KATOWICE.
DRUK: RSW „Prasa — Ksłąśka — 
Ruch”, Prasowe Zakłady Grafiea- 
ne, ul. Liebknechts 12, 40-081 KA­
TOWICE. Redaguje: 7ÆSPÔL w 
składzie} Paweł CZUPRYNA, Rn-

MOTOCYKL SHL-17B w dobrym sta­
nie — sprzedam. Stanisław Marty­
niak. Ustroń - Polana, 1 Maja 38 

g-19656

Cieszyński Klub Pracowników Spółdzielczości i Handlu aorganl- 
sowa! dla swoich członków i sympatyków błyskawiczny turniej 
szachowy, w którym wzięło udział 20 szachistów. W grupie se­
niorów triumfował Grzegorz Wawrzyczek przed Henrykiem Woj­
ciechowskim i Marianem Michałkiem. Natomiast w kategorii 
młodzików zwyciężył Tadeusz Gawlas ze Szkoły Podstawowej nr 
S w Cieszynie przed 
Szkoły Podstawowej 
grody» ufundowane

WTOREK, W LUTEGO

•.00 Zwycięstwo lutowe — fl.So Leś­
ne nowiny — 10.05 Pieśni rewolucyj­
ne — 10.35 Telewizyjny klub J. ros. 
— 11.08 TVS — Opowieści — 16.00 Bu­
rza w przedsiębiorstwie — 16.35 Wia­
domości sportowe — 17.05 Podwie­
czorek — 18.00 Dobranoc — 18.20 Gra 
orkiestra Karola Vaida uf a — 20.00 By­
liśmy 
raina

wulok K LKS Wisła - Jaworzynka był 
drugi. Wśród młodzików Zeman z 
ROW Koniaków uplasował się na dru 
glm miejscu

Dwubój klasyczny juniorów grupy 
„C” wygrał St. Kawulok przed Apo­
loniuszem Tajnerem (obaj z ROW Ko­
niaków). W grupie ,,B” Kohieluaz z 
MKS Istebna był drugi, zaś. w młodzi­
kach triumfować Sobol ze Startu Wi­
sła.

Wśród dziewcząt w grupie „C” naj­
lepszą była Małgorzata Legierska z 
ROW Koniaków, a w grupie „A” Ga- 
zur z LKS Wisła - Jaworzynka. Na­
tomiast bieg juniorów grupy „B’ł wy­
grał Mały .Jurek z MKS Istebna zaś w 
grupie ..A" zwyciężył Dobosz, rów­
nież z MKS Istebna . (cz)

Nasz najlepszy biegacz — Paweł Go*  
rzolka a LKS Wisła-Jaworzynka 
podczas tegorocznych mistrzostw 
Polski, był jedenasty w biegu na 3« 
km i siódmy na 15 km, zaś w mara­
tonie narciarskim zajął 14 miejsca.

• FotJ Paweł Czupryna.

informuje, że
GMINNE SPÓŁDZIELNIE

l,»0 ha ZIEMI w Hatlschu—sprzedam. 
Informacje Alojzy Wałek. Dzięglęlów 
182. g-19853

CZWARTEK, 22 LUTEGO

9.00 Szkoła postępowych dośwlad- 
cień — 11 20 Liczymy — 13.00 Zawody 
narciarskie. — 15.00 Z iekry pcw « tl 
płomień — 15.30 Kurs języka ntem. 
dla początk. — 18.00 Liczymy — 18.30 
Horyzont 197? (przodujące miejsce) — 
17.00 Oczt ni młodości (progr. publ. 
dla młodzieży) — 18.00 Dobranoc (Ma­
lowanie na poczekaniu) — 18.15 Było 
— nie było C rial) — 19 3C Juliusz 
Futik — 20.00 Samotni 1 w śmierci (te­
lewizyjny film NRD) — 21.35 Kazach« 
■tan (progr. teiew. radziecki«}).

naszego powiatu posiadają w swoich magazy­
nach i punktach sprzedaży komisowej pełny 
asortyment nawozów mineralnych.

Wcześniejszy zakup nawozów mineralnych 
pod zasiewy i nawożenie pogłówne ułatwi wam 
sprawne i terminowe przeprowadzenie wiosen­
nych prac polowych.

NIE ZWLEKAJCIE!
Równocześnie przypominamy, że przy zaku­

pie nawozów mineralnych na kontraktację zbóż 
korzystacie z 40-procentowej zniżki od ceny 
aktualnej w miesiącu zakupu. Zakupioną ilość 
nawozów gminna spółdzielnia dostarczy do Wa­
szej zagrody na korzystnych warunkach trans­
portem własnym lub kółka rolniczego.

ROLNICY — pełne i terminowe nawożenie 
mineralne gwarantuje Wam wysokie plony!

kr29

Wczoraj odbyły się ba Kubalonca 
biegi na dłuższych dystansach. Dzi­
siaj. o godz. 12 w Wiśle Głębcach, od­
będzie się konkurs skoków. Jutro o 
godz. 10 rozegrane zostaną biegi na 
dystansach krótszych. W niedzielę, 
dnia >8 lutego o godz. », wyru izą na 
trasy sztafety, a o godz. 13 odbędzie 
się konkurs skoków na Skalitem w 
Szczyrku.

wychowuje najlepszych w powiecie 
młodych lekkoatletów.

W minionej kadencji działacze klu­
bu wiele zrobili w celu upiększenia 
stadionu, który należy do ładniej­
szych obiektów tego typu w woje­
wództwie. Ogrodzono cały obiekt, wy­
konano płytę pod boisko treningo­
we do piłki nożnej, koszykówki 1 
siatkówki. Obiekt strumieńskl został 
nagrodzony przez władze centralne 
Zrzeszenia wspólnie z redakcją ..Rol­
nika Polskiego" kwotą 30 000 xł. sa 
zajęcie I miejsca w konkursie pod 
hasłem „ 
Btecsku". 
dion będzie dalej 
wzbogacany w 
we.

Na zakończenie 
no nowy aarzad 
został Leon Michalcsyk, 
stępcą Fryderyk Lang, 
Władysław Máchej, a

zatrudni natychmiast

obecni — 21.55 Muzyka kame- 
(transmlsja).

fi ROD A, 21 LUTEGO

Piotrem Urbaczką i Krzysztofem Jońcą 
nr fi w Cieszynie. Uczestnicy otrzymali na- 

przez Cieszyński Klub Spółdzielczości 
i Handlu. (cz)

Ponad 60 narciarzy stanęło na star­
cie XII zawodów o „Puchar Starego 
Gronia", organizowanych tradycyjnie 
już w Brennej przez Kolo Miejskie 
PTTK Skoczów. To piękne trofeum 
zdobyli: w kategorii Juniorów Wła­
dysław Szotek z FMiNE w Cieszynie, 
a wśród seniorów Kazimierz Zubek 
s „Watry” Cieszyn.

Ponadto organizatorzy po raz pierw­
szy wręczyli najlepszym zjazdowcom 
pamiątkowe medale. Złoty otrzymał 
Kazimierz Zubek, srebrny Edward 
Waclawik, a brązowy Leszek Niemiec.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach :

Wśród młodzików — Roman 
dzik z TKKF Skoczów 
przed swoim kolegą klubowym 
war dem Kołatkiem — 0.34.6 sek. 1 
manem Poloczklem z Cementowni 
leszów — 0,35,2 sek.

W grupie Juniorów najlepszym 
Władysław Szotek (FMiNE Cieszyn) 
— 1,08,4 min przed Januszem Krzywo-

• 00 _________
ros. — 10.03 O grzybach i grzybobra­
niu — 10.55 KSC — wiodąca siła (cykl 
s historii walk partii komunlst. ĆSR) 
— 11.3® Burza w przedsiębiorstwie —

nym z najprężniejszych kół naszego 
powiatu: LZS „Wisla**  Strumień.

ZATRUDNI AGENTA
do prowadzenia kiosku branży spożywczej (sprzedaż frytek) 

W trunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
Przedsiębiorstwa, Cieszyn, u1, Armii Czerwonej 25, w godz. 
od 7 do 15. . kr’,7

~ redaktor naczelny, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadeusz 
KÖPOCZKK, Franlssek ZAHRADNÍK. Adres REDAKCJI: uL Rynek 
«. 43-400 CIESZYN: Telefony: centrala 13-31, redaktor naczelny 18-83. 
«głoszenia na prenumeratę przyjmują listonosz*,  urzędy pocztowe 
oraz oddziały R3w „Prasa — Książka Buch**  do 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty 
K i r,a^ w®zystkle placówki pocztowe I oddziały RSW „Prasa — 

Btązka — Ruch»», Materiałów nie samówlonych Redakcja nie * wraca. 
f.a're®^ ogłoszeń nie odpowiadamy.
Nakład: 21.602 egz. Nr tam. «03/73. M-U

,Boisko w każdej wal 1 mia- 
W następnych latach sta- 

rozbudowywany 1 
urządzenia aporto-

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
na rok szkolny 1973/74

do nauki zawodu w następujących specjalno­
ściach:

tokarz — Ślusarz ogolny — Ślusarz na­
rzędziowy — FREZER — ELEKTROMONTER 
CHŁODNIK — MONTER PRECYZYJNY

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas szkoły pod­
stawowej oraz 14 roku życia. PODANIA należy okładać do 
dnia 30 czerwca 1973 r. w Dziale Osobowym, Zatrudnienia 
i Płac FACH wraz z następującymi dokumentami:
1) życiorys,
2) opinia szkoły podstawowej,
3) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
4) świadectwo zdrowia,
6) 4 Jotografie

Ni uka we wszystkich zawodach trwa trzy lata.
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następują­

ce świadczenia:
1) wynagrodzenie: w I roku nauki — 150 zł w II roku nau­

ki — 320 zł, w III roku nauki — 680 zł oraz premią do 
25 Pr?c- za dobre wyniki w nauce.

2) odzież ochronną oraz inne świadczenia należne pracow­
nikom przedsiębiorstwa.
Absolwenci mają zapewnioną pracę w naszym przedsię­

biorstwie oraz mogą kontynuować naukę w Wieczorowym 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Informacyjnie podajemy że obecnie uczy się w naszej 
szkole na ogólną ilość 153 uczniów — 85 dziewcząt.

Wszelkich dodatkowych informacji dotyczących przyjęć 
udziela Dział Osobowy, Zatrudnienia i Płac F ACH — Cieszyn, 
ul. Stawowa 50, tel. 13-75 lub 10-49, wewnętrzny 17. kr25

Doskonale spisywali się w rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy A siatkarze 
SKS „Technik” przy Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznym w Cieszynie. 
Zajęli onlv zdecydowanie pierwsze 
miejsce, nie przegrywając ani Jedne­
go spotkania, a tracąc Jedynie 4 sety.

Podopieczni trenera Władysława 
Stanleczka występowali w rozgryw­
kach w następującym składzie: Ja­
nusz Siemaaz, Jan Giblec, Marian 
Wlarh, Janusz Białoń, Andrzej Rysz­
ko wski. Krzysztof Laszczyk, Jan 
Gawlas, Piotr Bańrzyk, Zdzisław Ja­
nota, Krzysztof Mały i " 
mienlorz.

A oto tabelka!

Bar- 
0,34 sek. 

Ed- 
Ro- 
Gu-

Podczas ostatniego zebrania spra­
wozdawczo - wyborczego wiele mó­
wiono o pracy szkoleniowej w sekcji 
piłkarskiej, podniesieniu dyscypliny 
na treningach i doborze nowych za­
wodników. Postulowano nawiązać ści­
ślejszą współpracę z miejscową 
ażkołą podstawową, która od lat

GOSPODARSTWO rolne do 2 ha, w 
okolicy Skoczowa — kupię. Halina 
Mendrek, Skoczów. Podkępie 16. 

g-19660

juniorów
Niedawno Wisła gościła najlepszych 

narciarzy kraju, którzy ubiegali sl. o 
tytuły mistrzowskie w konkurencjach 
klpsvcznych. Tegorocznr mistrzostwa 
nie były szczęśliwe dla naszych za­
wodników W czołówce znilazł się je­
dynie Józef Kawulok, przebywający 
obecnie w wojsku 1 Jan Legierski z 
ROW Koniaków. Świetny w uh sezo­
nie Paweł Gorznłki z LKS Wtsla-Ja- 
worzynka nie odegrał w tych mistrzo­
stwach Żadnej roli i muslał zadowolić 
się dalszymi lokatami we wszystkich 
biedach. Nie sp.sall się także skocz­
kowie .Żaden z nich nie uplasował 
■lę nawet w pierwszej „dziesiątce”.

Teraz kolej na juniorów, którzy 
przed rokiem spisali się bardzo do­
brze. Należeli do najlepszych. A jak 
będzie w tym rokuf o tym dowiemy 
się Już w niedzielę, kiedy to r.koń- 
czi się w Wiśle mistrzostwa Polski 
Juniorów, połączone w tym roku z 
europejskim kryterium juniorów w 
konkurencjach klasycznych.

nlem — 1.08,8 min. 1 Henrykiem Skwar 
k.em — 1,11 8 (obaj z TKKF Skoczów).

W koronnej konkurencji zawodów, 
slalom, gigancie seniorów do 35 lat, 
najszybszym był Kazimierz łubek 
(Watra CKeszyA) — 1.04,8 min. Dwie 
d Usze lokaty zajęli narciarze z TKKF 
Sko zów: Leszek Niemlc< — 1.07,9 
min i Adam Gruszczyk — 1.08.0 min. 
W grupie starszej seniorów triumfo­
wał Edward Waclawik z cieszyńskiej 
„Watry” — 1.05,5 min. przed 
Raszką z TKKF Wislr 
1 Andrzejem Czyżem 
Goleszów — 1.00.4 min.

Slalom gigant kobiet 
Bobek z TKKF Wisla 
min, zas wśród dziewcząt triumfowała 
Karina Malik Łkocr*>wa  — i.J5,S 
min.

W sumie Impreza należała do bar­
dzo udanych 1 dobrze przeprowadzo­
nych, zn co należą się słowa uznania 
ofiarnym działaczom PTTK, TKKF 1 
“KKF.T. (cz)

Mistrzostwa powiatu LZS w tenisto 
stołowym na rok 1973 odbędą się 
d.iia 25 lutego o godz. 10 w sali Domit 
Ludowego w Pogwizd»wi«.

W ’ nprerle s*.artov._ć  będ^ plngpołl*  
glści ze wszystkich klubów w.e'aKlch 
powiatu cieszyńskiego.

Tytułu mistrzowskiego wśród ko­
biet broni Anna Krupa z LZS Haź­
lach, zaś wśród mężczyzn Józef Mi­
chalik z tego samego klubu, nato­
miast w kategorii Juniorów Daniel 
Legierski z LZS Leszna Górna.(cz)

1. SKS „TECHNIK” Ciesz.
2. Pole ia Sosnowiec
3. Górnik Kazimierz
4. MKS Płomień II Milow.
5. Jedność Michałkowice
8. i..» CIESZYN
7. GKS Jastrzębie

Słabiej grali w rozgrywkach junio­
rzy 1 :S Cieszyn. Zespól prowadzony 
«r^ez Piotra Heglasza uplasował się 
na p.z< dostatnim miejscu gromadząc 
zaledwie ‘ punkty.

Już nletpałna miesiąc dzieli nas od 
Ogólnopolskich Igrzvsk Młodzieży w 
Z;*..opanem,  w czakie kfórých szukać 
będziemy przyszłych olimpijczyków, 
reprezent intów w różnych dyscy’1- 
nach sportowych. Końcowym et per- 
przygotowań reprezentacji poszczegól­
nych okr<pów byłj Wojewódzkie 
Igrzyska Wlrdzlećy, które w konku­
rencjach klasyczn-rch odbyry ^ię o- 
■tatnło w Wlśie.

Po raz pierwszy ,1 chyba słu: znie, 
oddzielono przedstawicieli powiatów 
nizinnych od dwóch górskich: biel­
skiego i cieszyńskiego.

Skoki juniorom, grupy „C” wygrał 
Gasur z LKS Wlał i - Jaworzynka, w 
grupie „B” trlum.ował S-puk z Olim­
pii Goleszów, zsł w grupie „A” Ks-

OLIMPIA NA TRZECIM 
MIEJSCU

Gorzej niż przev rokiem powiodło 
się siatkarzom goleszowskiej Olimpii 
w tym sezonie. W lidze juniorów za­
jęli oni trzecia lokatę _a Rakowem 
Częstochow i W« knl ir: em/BBTS 
Bieli ko.

Drużynę prowadzone przez trenera 
Edw irďa t ruszozyka w -stępowali w 
tym sezonie w następującym skł ad ile- 
Henryk Ścigała, Jan Kajzar, Zbigniew 
I Jafnisz Gruszczykowie, Tadeuaa 
Sliż, Waldemar Barański, Kazimierz 
Turek, Tadeusz Sikora i Czesław 
Gabzdyl. Najlepsi siatkarze z drużyny 
juniorów bronili także barw pierw­
szego zespołu, który grał w klasie A

Najlepsi judocy
Młodzi dżudocy z Francji, Holandii. 

ZSRK, NRD i Polski występowali o- 
statnio w Katowicach, blorąc udział 
w międzynarodowym turnieju w ka­
tegoriach juniorów 1 młodzieży. Na- 
Sety dodać. że znany działacz judo a 
Cieszyna Jerzy Bednarczyk wcho­
dził w skład komitetu tej pięknej 
imprezy. Ponadto wiele prac o cha­
rakterze propagandowym przygotowa 
nvch zostało przez pracowników 
FMiNE — członków sekcji judo 
LOK (cz}

FK?CEiiĘ J’98. ha’ obok przystanku 
PKS „Hławiczks” W Clsownlcy - ta- 
řm(nSpí-iedBm,- »n^rntacji ódzlels: 
Emilią Goryczka, Clsownic, (Węd >ly). 
- g-19645

IrPbletę lub mężczyznę do 
,W hod°wll trzody chlewnej. 

WvS »anle 1 ,wy*yw*enle  z«pewnlo-,t. 
i!32?aÄro^5.enie do omówienia. Wia­
domość: Cieszyn, tel. 919, wieczorem. 
_______  g-1 »4#

żabydowanla gospodarcze oraz 
«,40 ha pola ornego — sprzedam. An- 
5? Sr liter. Koń< zyce Wielkie 44, — 
(Rudnik). ____________ __________g-19650

»OM zabudowania gospodarcze om: 
Ho™ha ,PP a kf,ło Cieszyna — sprze­
dam, Wlacomośc: Górki Małe 1201

8-19S51

Program TV OSTRAWA
13.00 Transmisja z międzynarodow. 
zawodów łyżwiarskich. — 14.05 Dla
mamusi — 14-25 Zwierzęta domowe — 
14.45 Surowce tekstylne — 15.18 Prąd 
zmienny — 15.45 Nowoczesność 1 czło­
wiek — 16.20 Sto lat Pragi — 16.45 W 
drodze od utopii do rzeczywistości — 
17.30 Szkoła gry w szachy — 18.00 Do­
branoc — 18.15 Szkoła postępowych 
doświadczeń — 19.30 Miejsce na świa­
cie — 20.00 Dość dobrzy mężczyźni
(film słowacki) — 21.15 Dzieło nasiej 
generacji (film dokument, o najwięk­
szych osiągnięciach czechosłow. nau­
kowców — 22.20- Szlakiem muzyid 
(Schulhoffova — Ostrawa).

oblega końca kampania spra­
wozdawczo - wyborcza w ko­
łach zrsessenia LZS Ostatnio 
odbyła się konferencja w Jed­

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Jenu iz Ki-
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12 6 25:22
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wali się widokifm „ubija­
nych" Ługów, byla bardzo 
duża. W sumie w ciągu nie­
spełna kilku godzin przez 
Miejski Dom Kultury prze­
winęło się prawie 2 000 osób!

Cieszyńskie Targi Staroci, 
urządzane przez tutejszy 
Klub Hobbystów, stały się 
już imprezą popularną i ce­
nioną przez czynniki kultu­
ralne oraz środki masowego 
przekazu Na II Ta.gi Staro­
ci w charakterze obserwato­
ra przybył m in. mgr Ta­
deusz Kuuwski — przedsta­
wiciel Ministerstwa Kultury 
■ Sztuki. Zjechali się także 
dyrektorzy i pracownicy sze­
regu placówek muzealnych 
z naszego województwa, któ­
rzy też dokonali kilku uda­
nych zakupów. Reportaże fil­
mowe na imprezie „kręciły" 
ekipy Polskiej Kroniki łił— 
rnowej oraz Telewizji. Ta o- 
slatnia migawkę z Targów 
zamieściła w ogólnopolskim 
dzienniku telewizyjnym jesz­
cze tego samego dnia, rozsła­
wiając na cały kraj, kolejną 
cieszyńską inicjatywę. Byli 
wreszcie: redaktorzy Polskie­
go Radia oraz szeregu dzien­
ników i pism krajowych i 
wojewódzkich.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Kultury i Sztuki z uznaniem 
mówił o urządzanych w Cie­
szynie Targach Staroci, wska 
zując na szczególnie cenne 
momenty imprezy, jakimi są: 
zagwarantowanie prawa pier­
wokupu placówkom muzeal­
nym oraz uchronienie bez-

TYM RAZEM sala wido­
wiskowa Miejskie [o Do 
mu Kultury w Cieszy­

nie nie pomieściła już 
tych wszystkich którzy przy­

byli sprzedać różnego rodza­
ju starocie. Organizatorzy 
. muszem byli część sprzeda­
jących umieścić w dodatko - 
wej salce, a i tak ciasnota 
była niepomiei na. Zjawiło się 
112 osób, oferujących stare 
zegary, wagi, moździerze, fi­
gurki, wazony, kufle, szklan­
ki. lampy naftowe, militaria, 
stare aparaty fotograficzne, 
pateiony, świeczniki, boczki 
żeńskiego stroju ciesżyjskie- 
go, monety, .-nedále, odzna­
czenia 1 odznaki, widokówki, 
mapy, starodruki i wiele, 
wiele innych przedmiotów, 
których nie sposób wyliczyć.

Frekwencja kupujących ! 
ciekawskich, którzy delekto-

cennych często pamiątek prze 
szłości przed zniszczeniem i 
zapomnieniem.

Pod koniec trwania nie­
dzielnych targów organizato­
rzy indagowani byli o termin 
następnej tego typu imprezy. 
Trudno dziś podawać szcze­
góły, ale jedno jest pewne, 
że Targi Staroci w Cieszynie 
urządzane będą dwa razy do 
roku. Wiąże się to jednak z 
kon.ecznoscią przezwycięże­
nia szeregu barier organiza­
cyjnych. szczególnie zaś z u- 
zyskaniem odpowiednio po­
jemnej sali.

O miejscach i terminach 
kolejnych targów cieszyński 
Klub Hobbystów w porę po­
informuje wszystkich zainte­
resowanych. (tk)

* Fot. Tadeu-z Kopoczek

Cenić czas klienta
W śródmieściu Cieszyna znaj­

dują się dwa sklepy warzyw- 
niczo-owocowe. z których naj­
większy zamykany jest naj­
wcześniej. Dla przykładu, w 
soboty sprzedaż warzyw 1 owo­
ców przy ul. Regera kończy 
się już o godz. 14, a więc w 
porze największego ruchu. Po- 
zostaje sklep warzywniczo-owo 
cowy przy ul. Armii Czerwo­
nej, gdzie — w myśl porzeka­
dła: siła złego na jednego — 
dwóch sprzedawców obsługuje 
długachną kolejkę.

Ale nie tylko w soboty sklep 
przy ul. Regera zamykany jest 
wcześniej. Dziwacznie pomy­
ślane godziny handlu ma ta 
placówka już do dawna, co 
jest tym bardziej niezrozumia­
łe, jeśli zważyć, że to sklep 
nowoczesny, z odpowiednim 
zapleczem, przystosowanym do 
właściwego przechowywania 
warzyw i owocow.

Zniweczona praca
Ofiarnie pracowali mieszkań­

cy tzw. „kolonii wojewódzkiej" 
w Cieszynie, przy porządkowa­
niu swego osiedla. Na ułożenie 
chodników*  dla pieszych po­
święcili swego czasu niebaga­
telne ilości godzin chlubiąc sie. 
że dzięki temu suchą nogą 
dojść mogą do swych domków,

$po$trzfÍznia
NA*  GORĄCO

położonych przy ulicach Pięk­
nej, Bucewicza. Wesołej, Sło­
necznej i Filasiewicza.

Obecnie jednak przeżywają 
koszmar i w słotne dni, a tak­
że w czasie odwilży z trudem 
przedostają się do miasta, w 
drodze powrotnej zaś znoszą 
do domów hałdy błota. Dzieje 
się tak dlatego, ponieważ chód 
hi ki zniszczone zostały przez 
pfijazdy przedsiębiorstw budo­
wlanych i wskutek różnych ro­
bot komunalnych, po których 
ukończeniu uliczkom kolonii 
nie przywrócono pierwotnego 
stanu. Co jakiś czas tutejszy 
Komitet Blokowy przywozi (na 
własny koszt) gospodarzy mia­
sta, by zapoznać ich z warun­
kami bytowania. Nie przynio­
sły te wizyty ocsekiwanych 
rezultatów...

Ludzie zjedzq...
Stwierdziliśmy ze zgroza, że 

leszcze dziś chleb można wozić 
byle jak, w myśl wulgarnej 
zasady, że „to nie jest do je­
dzenia, to jest przeznaczone 
na sprzedaż..." Oto przykład: 
dnia 2 bm. na ul. Armii Ludo­
wej zatrzymany został przez 
patrol MO samochód ,.Żuk* ‘ 
SC 72-46, należący do WSS Cie­
szyn. W otwartej pace, nakry­
tej Jedynie brezentowym da­
chem, kierowca Stanisław Ja­
roszek przewoził świeży chleb 
z piekarni nr 1 do sklepu nr 
74... (tk)

g naszego arcfjiipum
Na zdjęciu u eóry: widok dawnej fabryki kapeluszy firmy 
Hueckel w Skoczowie. Stan s roku ok. 192«. Dziś na widocz­
nym przedpolu stoją wille, zaś sama fabryka uległa po­
ważnym modernizacyjnym przebudowom. 9 U dołu: frag­
ment dzisiejszej ul. Gwardii Ludowej z lat trzydziestych 
naszego wieku. Widoczne na zdjęciu kamieniczki, a właś­
ciwie chatki, zostały zniszczone w czasie działań wojennych 
w roku 1945 i nie odbudowano ich. Na tvm miejscu urzą­
dzono zieleniec (naprzeciw ośrodka », Praktyczna Pani” 
WSS). • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopoczek • Ape­
lujemy do naszych Czytelników o nadsyłanie archiwalnych 
zdjęć lub widokówek naszego regionu. Materiały te. po 

wykorzystaniu, zwracamy właścicielom.

W dniu 12 lutego br. Jubileusz 50-lecla małżeństwa obcho­
dzili Julia i Jan RASZYKOWIE w Istebnej.

Jan Raszvk — ur. 11. 5. 1890 — od przeszło 50 lat jest leka­
rzem w Istebnej i dał się tu poznać lako wielki przyjaciel 
ludzi oraz ofiarny działacz na różnych odcinkach życia spo­
łecznego. Jego żona — Julia, ur. 11. 7. 1895 r., oprócz obo­
wiązków domowych, pracowała w latach międzywojennych 
oraz w latach 1946 — 1957 Jako pielęgniarka w Ośrodku Zdro­
wia w Istebnej, pełniła też obowiązki przewodniczącej Kola 
Polek w Istebnej 1 działała w tamtejszym Kole Macierzy.

Małżonkowie Julia 1 Jan RAS ZYKOWIE wychowali 2 synów 
— lekarzy i doczekali się 3 wnuczek, 1 wnuka oraz 1 pra­
wnuka.

KONIKÖWKAZ KRONIKI 
Cieszyna

Wychodząca w -Cieszynie od 
1860 r. „Silesia", niemiecki „po 
lityczny tygodnik dla obrony 
ojczystych interesów monar­
chii austriackiej. doniosła w 
numerze 31. z 30 lipca 1864 r. 
(s. 276) między Innymi taką 
wiadomość (tekst w wolnym 
tłumaczeniu) :

Ostatnio opublikowane przez 
dyrekcje obu tutejszych gim­
nazjów sprawozdania zasługu­
ją na szczególną uwagę. Spra­
wozdanie katolickiego gimna­
zjum zamieszcza rozprawę na 
temat syntaktycznego użycia 
norzędnlka w języku polskim. 
Autorem tej pracy jest profe­
sor gimnazjalny Jan Vondra­
cek. W końcu roku szkolnego 
1863/64 liczba uczniów w tym 
gimnazjum wynosiła 274, zaś 
według języka macierzystego 
uczęszczało 124 Niemców 1 170 
Słowian... Ze sprawozdania do­
wiadujemy się również, że 
księgozbiór ongiś rozwiązanego 
1 jwarzystwa „Ci telnia Pol­
ska“, który w 1855 r. zestal 
włączony oo Biblioteki Szersz- 
nlką, przekazano, na podsta­
wie rozporządzenia Śląskiego 
Rządu Krajowego z 2 lipca 
1863 r., nr 5887, powołanej nie­
dawno do życia „Czytelni Lu­
dowej", ktoia kontynuuje te 
sathe cele, ji kle przyświecały

Czytelni Polskiej". Przekaza­
nie tych książek nastąpiło 2 
września 1863 r.. przez co księ­
gozbiór Szerszn.ka został u- 
szczuplony o 499 dziel w 693 
woluminach (...).

Sprawozdanie ewangellckle-o 
gimnazjum otwiera rozprawa 
„O aklimatyzacji zwierząt 1 ro­
ślin". Oskar Zlik wykazuje w 
tej bardzo Interesującej "racy 
rozl złą 1 gruntowną wiedzę 
przyrodniczą (...). Do ewange­
lickiego gimnazjum uczęszczało 
225 uczniów (...), w tym 35 
Niemców, 131 Polaków oraz 37 
Czech-'w 1 Morawian (...). Na 
podut iwie dw >ch rozpi ządze.i 
Rządu Kratowego za i .-ano 
uczniom noszenia różnokoloro­
wych czapek 1 jakichkolwiek 
odznak".

W dwa lata później ta sama 
„Slle-la" (nr 29 z 17 7. 1866 
s. 2o6), doniosła, że do katom - 
kleeo gimnazjum uczęszczało 
w roku sz.koinym 1 -3 66 ’06
uczniów w tym 108 Niemców 1 
193 Słowian.

(bo)

Ruchem konika szschowego 
obejść należy całą figurę i od­
czytać rozwiązanie.

(NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 24 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Rynek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
ne.deślą prawidłowe odpowie­
dzi, rozlosujemy nagrody ktlą*  
kowa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU « (870)

Poziomo ■ Londztn, CELMA, 
Polak, Ren, topaz, Poprad, 
czas, Olecko, Trzyniec, cerkiew, 
ostryga.

Pionowo: Upiec, nalepa, za­
kup, norka, cent, lump, An- 
dziołówka, ore, osty, rogi, dol­
ce, ZOR, cekiny, echo. Rut.

NAGRODY KSIĄZKOWB
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki, zamieszczonej w 
numerze 5 (870) — nagrody wy­
losowali: Helena Baszi zyńska. 
Aleksandra I ucka oraz Jacek 
Ztiberek z Cieszyna, Irena Nie­
miec z Goleszowa, Emil Bon- 
czyk z Ustronia oraz Renata 
Wyszomlrska z Poznania. Na­
grody wysyłamy, pocztą.

OD CZASU DO CZASU 
udaje się miłośnikom 
przeszłości wydobyć z 
zapomnienia czy to ja­

kiś ciekawy szczegół. czy 
ważniejsze zdarzenie, czy na­
wet nieznaną zupełnie postać. 
W notatce niniejszej przypo­
minamy Jana Czarnotę, za­
pomnianego całkowicie pod­
różnika pochodzącego ze Stru 
mienia.

Urodził się on w tym mia­
steczku w r. 1818, kształcił się 
początkowo w Cieszynie, a 
następnie w Instytucie Gór­
niczym w Vordernberg koło 
Leoben w Austrii. Instytut 
Górniczy, którego był stu­
dentem, był poprzednikiem 
znanej później szeroko Aka­
demii Górniczej w Leoben, 
w któiej studiowało wielu 
Ślązaków. Czarnota po ukoń­
czeniu Instytutu został przy­
dzieleń) jako inżynier-górnlk 
do misji austriackiej, któri 
wyjechała na zaproszeniu sza 
cha do Iranu. Pełnił tam 
nasz strumieniak funkcję dy­
rektora górnictwa 1 profesora 
w założonej przez szacha wyż 
szej szkole, gdzie prawdopo­
dobnie wykładał geologię. W 
sprawozdaniu ze swej misji 
opisał m. in. audiencję u sza­
cha, który zapytywał go, czy 
w górach Persji nia znalazło­
by się... złota.

W ramach swych p-ac geo- 
gnostycznych przedsięwziął 
Czarnota szereg wypraw gór­
skich. Należała też do nich 
ekspedycja na widoczny z 
Teheranu najwyższy szczyt 
Demawend, wznoszący sifj 
5771 m n=d poziom morza. 
Aby ocenić znaczenie tej wy 
prawy, należy ją ukazać na 
tle zdobywania tego szczytu. 
A zdobywanie Demawendu 
nie należało do łatwych, głów 
nie z uwagi na warunki me­
teorologiczne, panujące na 
tak dużym wzniesieniu. Dłu­
go też szczyt ten był uważa­

ny za niedostępny, chociaż 
mieszkańcy okolicznych wsi, 
w poszuk.wanlu siarki, znaj­
dującej się w skamieniałej 
la1 ie na stokach .podchodzili 
nań dość wysoko, a próby 
czynili również różn. podróż­
nicy od wieku XVII.

Pierwszym, który rzekomo 
osiągnął szczyt Demawendu 
był • nglik Tuylor Thompson, 
który jedn ik, jak mówią do­
ciekania historyków wypraw 
górskich, do samego szczytu 
nie doszedł. Pierwszym zdo­
bywcą Demawendu był Ślą­
zak, pochodzący i Ustronia,

dzla d zapewne nawit się 
nie znali, łączyła się z zain­
teresowaniami górniczymi 
Czarnoty 1 jego poszukiwa­
niami geologicznymi. Znana 
jest z raportu poi la rosyj­
skiego w Teheranie Dolhoru- 
kiego dla Rosyjskiego Towa­
rzystwa Geograficznego, opu­
blikowanego w „Pracach Kau 
kaskiego Oddzielił Rosyjrkie- 
10 I-wa Geogr." w Tyilisle.

Czarnotj zbadał wpierw 
szczyt od strony Ask, po 
czym postanowił wejść nań 
od strony zachodniej. 27. VIII 
1852 r. opuścił z przewód nl- 

W 100-lecie TURYSTYKI POLSKIEJ

ZAPOMNIANY POÜRO/NIK
ZE STRUMIENIA

ludwik brožek

Teodor Kotschy, który stanął 
na nim w r. 1843. Posta Kot- 
schego na Śląsku jest znana. 
Był on synem pastora ustroń- 
skiego Karola Kotsche.o 
(1789 — 1856), który w dzie­
jach naszego regionu zapiSa*  
się przede wszystkim jako 
sławny pomolog (był autorem 
„Książe zkl o sadach i owo- 
iii" wydanej po polsku w 
Bernie 1841 r.). Znajomość 
pooularnego pastora ustroń- 
skiego i jego syna podróżni­
ka (1813 — 1896) zawdzięcza­
my Janowi Wanluie. który o 
obydwóch zebra! spoi o ma­
teriałów.

Drugim człowiekiem, który 
stanął na szczycie Deniawc n- 
du. był Czarnota. Wyprawa 
jego, zupełnie niezależna od 
wyprawy Kotsehego, bo lu­

kami, służącymi 1 tragarzami 
Ask i tegoż dnia dotarł do 
Rene. 28. VIII., zostawiwszy 
konie, wszedł pieszo na 
szczyt. Po drodze stopniowo 
odpadali przewodnicy i tra­
garze. Być może z ,owodu 
trudnego charakteru Czai no­
ty, o którym Jego kolega z 
misji austriackiej w Tehera­
nie, czeski lekarz dr Polak, 
pisał, iż był „ponurego i me- 
lancholicznego usposobienia, 
uważa! się za prześladowane­
go przez duotiy i przez wro­
gów... Przy wejściu na sze-yt, 
z obawy przed otoczeniem, 
nie poz.wołił sobie nikomu to­
warzyszyć...".

Czarnota wrzedł więc na 
szczyt sam 1 czekał na tra­
garzy, którzv mieli mu przy­
nieść narzędzia pomiarowe.

Na próżno jednak. Nie do­
czekawszy się ich, znużony 
spędził noc na ostrym mro­
zie, rozgrzewając się biega­
niem. Rano jeden z tragarzy 
dotarł na szczyt 1 sprowadził 
go do groty pod szczytem. Dr 
Polak podaje, ze „znaleziono 
go prawie bez życia, musia­
no to znieść i roz-fzać jego 
zmarznięte ciało* ’.

Przybyła tam do niego 
część tragarzy, Jęcz narzędzi 
pomiarowych nie przynieśli 1 
Czarnota pomiarów żadnych 
wykonać nie mógł Na domiar 
złego w grocie poo szczytem 
kręc.lo się paru podejrzanych 
osobników, przybyłych razem 
z tragarzami. Czarnota z oba­
wy przed obrabowaniem 1 
następną noc (z 29 na 30 
VIII) spędził poza grotą. Li cz 
obrabowania, a nawet bófki 
z tymi ludźmi i tak nie unik­
nął. Musiał Im oddać wszyst­
kie pieniądze 1 dopiero potem 
został sprowadzony na dół.

Przeżycia podczas wyprawy 
poważnie nadszarpnęły zdro­
wie Czarnoty. Odbył on jesz­
cze ekspedycję do kopalni 
miedzi w Karadagh, po czym 
zachorował na zapalenie płuc. 
Zmurł we wrześniu 1852 r. w 
Teheranie. Choć nie dokonał 
żadnych pomiarów, nie ulega 
wątpliwości, że samotnie 
wszedł na szczyt Demawen­
du, przypłacając to ciężką 
chorobi 1 śmiercią. Ten sa­
motny wyczyn wysokogórski 
przynosi mu zaszczyt i sta­
nowi jeden z chlubniejszych 
w XIX w epizodów polskiego 
pndrożnictwa w górach Bil­
skiego W“chodu.

Przedstawione szczegóły z 
życia Czarnoty zaczerpnięte 
zo stały ze świeżo wydanej 
książki Jana Reychmana 
„Podróżnicy polscy na Blis­
kim Wschodzie w XIX w.“'. 
Rozdział o Czarnocie nosi ty­
tuł: „Przygody Ślązaka na 
wierzchołku Demawendu*'.
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W 27 rocznicę utworzenia ORMO

Telewizyjny ohroz w kolorze
dzięki nowej stacji przemiennikowej
odbierać będą w Ustroniu i okolicy

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

po.

Spotkanie posła R. Dziopaka

Studencki

I«

Wybrano delegatów
na Konferencję PKZZ

Z CYKLU: NASZE DZIECI

Po jadą na VI Kongres CRS

rekreacyjnych i
- sportowych w

wała w roku ub. ok. 4(1(1000 
sztuk termostatów z półauto­
matycznym odszraniaczem.

na-
na-

Na zdjęciu: montaż oraz próby techniczne termosta­
tów, wyposażonych w półautomatyczne odszraniacze.

Fot.; Tadeusz Kopoczek

W ub. piątek, dnia 16 lute­
go br., ppseł Ziemi Cieszyń­
skiej na Sejm PRL, dyrektor 
naczelny Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej — Ryszard Dzio- 
pak spotkał się z aktywem 
gospodarczo-społecznym gmi­
ny i miasta Skoczowa. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież gospodarze powiatu cie­
szyńskiego. I sekretarz KP 
PZPR — Jan Chodura oraz 
prze wodniczacy Prez. PRN — 
Henryk Gorgosz.

O aktualnych problemach 
mikroregionu skoczowskiego 
poinformował naczelnik gmi­
ny Roman Greń, zwracając 
uwagę na potrzebę przyspie­
szenia realizacji budowv Gór­
nego P/oru. kolektora sanitar­
nego i rozbudowy oczyszczal­
ni ścieków. Mówiono też o 
potrzebie budowy urządzeń 
socjalno - 
kulturalno 
Skoczowie.

pow. cieszyń- 
Kołdra prze- 
PKZZ, Karola 

Ferdynanda

W swoim 
szard Dziopak zadeklarował 
pomoc finansową i współ-

gospodyni wiejska 1 działacz­
ka GS w Istebnej, Oskar 
Marek przodujący rolnik i 
działacz samorządu spółdziel­
czego z Pruchnej. Rudolf 
Stanieczck — młodzieżowiec, 
przedstawiciel PZKR z Cie­
szyna i inż. Stanisław Broda 
— członek Rady CRS. prezes 
GS w Skoczowie.

dzielni pow. cieszyńskiego re­
prezentować będą na VI 
Kongresie CRS delegaci wy­
brani na zjeżdzie powiato­
wym i wojewódzkim PZGS i 
V;ZGS: Bronisław Starski — 
prezes zarządu PZGS Cie­
szyn. Józef Podżorski — przo 
dujący rolnik z Ustronia — 
Hermanie, Anna Koleniak —

„Piramidy" pod... Równicę

W trzech miastach, a mia­
nowicie w Ustroniu, Wiśle i 
Skoczowie nadbudowie uleg­
nie 7 budynków, dzięki cze­
mu uzyska się, kosztem 11.326 
tys. zł, 72 mieszkania. W ra­
mach natomiast budowy 
mniejszych obiektów wielo­
rodzinnych przez zakłady 
pracy otrzyma mieszkania co 
najmniej 96 rodzin. Porozu­
mienia w tej sprawie podpi­
sały już Skoczowskie Zakła­
dy Wyrobów Filcowych, Sko­
czowskie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, Garbarnia w 
Skoczowie. Skoczowskie Za­
kłady Sprzętu Rolnego i O- 
chronnego i Cieszyńska Fa­
bryka Farb I Lakierów (każ­
de z przedsiębiorstw zbuduje 
po 6 mieszkań) oraz Cukrow­
nia „Chybie”, która funduje 
swym pracownikom 20 mie­
szkań.

ekranem” odbierać będą mo­
gli nienagannej jakości nie 
tylko program I, ale także II 
oraz kolorową emisję telewi­
zyjną. Urządzenia stacji prze­
miennikowej na Stokłosicy 
przystosowane będą do moż­
liwości retransmitowania tak 
że dalszych programów w 
miarę ich uruchamiania przez 
ośrodki telewizyjne.

Konferencja sprawozdaw­
czo - wyborcza Powiatowej 
Komisji Związków Zawodo­
wych w Cieszynie stanowi 
końcowy etap kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej na 
terenie naszego powiatu. W 
ubiegłym tygodniu zakończo­
ne zostały zebrania plenar­
ne zakładowych organizacji 
związków branżowych, które 
dokonały wyboru 41 delega­
tów na Konferencję PKZZ. 
Członkowie rad zakładowych 
zapoznali się z dorobkiem 
powiatowej instancji związ­
kowej za lata 1969—72 oraz z 
projektem programu działa­
nia w zakresie realizacji U- 
chwały VI Zjazdu PZPR i 
VII Kongresu Związków.

Zebrania plenarne rad za­
kładowych związków branżo-

Prezydium uroczystego spotkania z okazji 27 rocznicy 
Powstania Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej.

O trudnościach, jakie 
stręcza budowa, świadczą 
stępujące fakty:
• maszt o wysokości

nad 45 metrów trzeba było 
rozmontować na drobne ele­
menty, by umożliwić ich 
transport wyciągiem krzeseł­
kowym na polanę Stokłosicy,
• ustawiono już 4 stopy 

fundamentowe przyszłego 
masztu, a każda stopa waży 
2,5 tony, zaś transport odby­
wał się przy pomocy dźwi­
gów, ciężkich ciągników gą­
sienicowych i spychaczy.

biegłego na wszystkie kie­
runki, do egzaminów i kolo­
kwiów przystąpiło w dniach 
od 22 stycznia do 9 lutego — 
275, w tym 41 warunkowo.

Semestr I/III zaliczyło do­
tąd 199 studentów. Jak więc 
z tego wynika — odpad i od­
siew przedsesyjny wynosił 
3.2 proc., a aktualna spraw­
ność kształtuje się w grani­
cach 72,3 proc. Wielu studiu- 
jącycl. czekają jeszcz ‘ ko­
lokwia i egzaminy popraw­
kowe oraz uzupełniające. Tak 
więc ostateczne rezultaty bę­
dą wiadome dopiero z koń­
cem marca.

Sesja była dosyć uciążliwa. 
Na rocznikach pierwszych 
zdawano wprawdzie tylko po 
jednym względnie dwa egza­
miny, ale drugie roczniki 
miały ich aż cztery.

Najlepsze rezultaty w se­
mestrze zimowym uzyskały 
roczniki filologii polskiej II 
i historii I. których studenci 
juz w terminie pierwszym 
zaliczyli semestr w 95,7 i 94 
procentach.

Aktualnie najlepszymi stu­
dentami Filii są: polonista 
Henryk Kostka (na zdjęciu), 
historyk Józef Detnbiniok o- 
raz Krystyna Łabuś z naucz, 
początkowego z wych. muzy­
cznego. (pw)

cja ruszyła „pełną parą” od 
1 stycznia ub r. Urządzenie 
to zarejestrowane zostało w 
Polskim Urzędzie Patento­
wym. „FACh" wyproduko-

Nie podpisały natomiast tu­
mów: Spółdzielnia Pracy im. 
1 Maja w Ustroniu, Miejska 
Spółdzielnia Zaopatrzenia 1 
Zbytu w Wiśle, Cementow­
nia „Goleszów” oraz Fabryka 
Samochodów Małolitrażo­
wych.

Dla pracowników oświaty 
uzyska się w ramach ponad­
planowego budownictwa 67 
mieszkań. W ubiegłym roku 
powstały w czynie społecz­
nym dwa domy nauczyciela, 
a mianowicie w Koniakowie 
1 Kończycach Małych, zaś

Celem uzyskania wydatniejszej poprawy wa­
runków mieszkaniowych ludności, Komitet Powia­
towy PZPR nakreślił na jednym ze swych posie­
dzeń plenarnych specjalny program, zgodnie z 
którym powstanie w latach 1972 — 1975, w ra­
mach budownictwa ponadplanowego, 568 mie­
szkań o 2.104 Izbach.

półmetek 
1972/73

udział Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w realizacji 
tych inwestycji, jak również 
pomoc w rozwiązywaniu 
wszelkich bieżących proble­
mów miasta Skoczowa.

(z)

Nie słabnie tempo budowy dzielnicy leczniczo-reha­
bilitacyjnej w Ustroniu-Zawodziu. Na ukończeniu znaj­
duje się szpital reumatologiczny, trwa budowa olbrzy­
miego gmachu sanatorium oraz siedmiu nowoczesnych 
domów, w których w przyszłości zamieszkają kuracju­
sze jednego z największych, a równocześnie najnowo­
cześniejszych ośrodków leczniczych w kraju.

U podnóża Równicy stanie ok. 20 nowoczesnych do­
mów kuracyjnych. Budowle te posiadać będą kształt 
piramidalny.

Autorami projektów ustrońsklch „piramid” są mgr 
inz. ireb. Henryk Buszko oraz mgr inż. arch. Aleksan-

WiJaî z zespołem Pracowni Budownictwa 
Ogólnego w Katowicach. Nasze zdjęcie przedstawia 
makietę domu — „piramidy”, w którym zamieszkają 
kuracjusze, skierowani do Ustronia na leczenie scho­
rzeń reumatycznych, (tk) • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Spółdzielczość samopomoco­
wa naszego powiatu legity­
muje się poważnym dorob­
kiem, o czym świadczy prze­
kroczenie zadań gospodar­
czych w ostatnich czterech 
laiach. W samym tylko ub. 
roku wykonano ponadplano­
wo artykuły spożywcze war­
tości ponad 11 min złotych. ■ 
W roku bieżącym załogi I 
gminnych spółdzielni zobo- I 
wiązały się wykonać dodat- I 
kową produkcję artykułów I 
spożywczych za 6 min zło- I 
tych. (sc)

W
 niezwykle trudnych warunkach terenowych 

i klimatycznych trwa budowa masztu tele­
wizyjnej stacji przemiennikowej na pola­

nie Stokłosicy, obok górnej stacji wyciggu krze­
sełkowego na Czantorię. Jest to Inwestycja 
wspólna Prezydium MRN w Ustroniu oraz Przed­
siębiorstwa Stacje Radiowe I Telewizyjne w Kato­
wicach.

Odszraniacze do lodówek z cieszyńskiej „FACH”

z aktywem Skoczowa

«dniach 26—28 bm. obra­
dować będzie w Sali 
Kongresowej Pałacu 
Kulturv i Nauki w Warsza­
wie YI Kongres Spółdziel­

czości Zaopatrzenia i Zbytu. 
Delegaci dokonają oceny czte 
rolotniej działalności Centra­
li Rolniczej i zrzeszonych w 
niej spółdzielni, wybiorą no­
we władze oraz uchwalą pro­
gram dalszego rozwoju spół­
dzielczości samopomocowej 
na lata 1973—76.

Ponad 20-tysięczną rzeszę 
członków gminnych spół-

Jak bowiem wiadomo, w 
wielu dzielnicach Ustronia, 
szczególnie w Jaszowcu, od­
biór programu telewizyjnego 
jest niewłaściwy, stąd potrze­
ba budowy stacji przemien­
nikowej. Dzięki temu urzą­
dzeniu, w całym Ustroniu, a 
także w Nierodzimiu i jeszcze 
dalej na północ, posiadacze 
odbiorników „ze szklanym

Najnowsze typy lodówek 
Produkowanych przez Zakła- 
Hnłe «■?We."P0lar”„Silesia ’ wyposażone 
ą obecnie w półautomatycz­

ne urządzenia odszraniające. 
vncRc zatem ».rozmrozić” lo- 
dowkę, której wnętrze po­

ryło nę grubą warstwą 
szronu, wystarczy obecnie 
nacisnąć na specjalny guaik 
‘ cJly proces odbywa się bez 
nadzoru człowieka. Po roz­
mrożeniu, urządzenie chło­
dzące włączone zostaje samo­
czynnie.

æermostaty z półautomaty­
cznym odszraniaczem są naj- 
„^.w?zynl dziełem cieszy ń- 
rŁ1?3. .Fabrykl Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie, a 
konkretnie zespołu pracow­
ników w składzie: inż. Prze- 

Kamiński, inż. Ru­
dolf Pastucha, inż. Jan Sliw- 
Ka oraz Józef Machi i. Pierw- 

e®ZGrnp^arze odszraniacza
zostały pod koniec 

roku 1971, natomiast produk-

Studenci cieszyńskiej Filii
Uniwersytetu Śląskiego są 
juz po sesji.

Na 284 słuchaczy, zapisa­
nych w październiku roku u-
........................................................................ ................................. .

Dodatkowe budynki

zostaną wzniesione w powiecie

Spotkanie władz z działaczami 
Odznaczenia dla najlepszych

zewci n Czący Prezydium MRN Jan Kulig wręcza 
ojewo i le odznaczenia. Od prawej: Henryk Surleta, 

cusz Owalski, Karol Szuster i Edward Kruczek.
A Fot.: Tadeusz Kopoczek.

ZSJtaZiM-i7i.r<X2n*cy utworzenia Ochotniczej Rezer- 
^y °Pyw?teHkiej dnia 16 bm. odbyło się 
_isł_zystP spotkanie władz partyjnych oraz admi- 
wlatowl.L «y]n.ych naszego regionu z członkami Po­

wiatami Społecznego Komitetu ORMO. Sztabu Po- 
duiacvni<>«,JiOrf?niza,cji oraz 2 działaczami i przo­dującymi w służbie członkami.

dom™ uroczystości najlepszym Jednostkom zakła- 
terenowym ORMO, wręczone zostały dy- 

dłuiT k'oletinn3«?ały-^e ’S' in nast«pujące jednostki (we- 
rzedn Fi.ïr4 ząjętych miejsc): Fabryki Maszvn i Na- 
Gos„L.^‘rycznych oraz Miejskiego Przedsiębiorstw, 
w Skoczowie K°.m,lnalnej w Cieszynie i Garbarni 
Droiomvii W gruPle jednostek terenowych — Drogomyśl, Koi.czyce Małe oraz Skoczów.
nr^vT„e/ilnie zasłużonym członkom i działaczom ORMO 

zostały odznaczenia. I tak: złotą odznakę 
otrzyma«TwLT°)u województwa ketow.ckmgo” stery^ tc'/Jt Kruczek ze Skoczowa, Karol Szn- 
ski » n,. Czyc Małych, zaś srebrną — Tadeusz Kowal- * z Drogomyśla i Henryk Surleta z Cieszyna.

”2dznak<t Specjalną ORMO” otrzymali: Pa- 
tnn: z?„uea’ "geniusz Błędowski, Rudolf Brenner, An- 
t- ,n’ Jozef Gabzdyl, Henryk Gorgosz. Jan Grim,
nieuku.-aira-m!i’.Władysław Henienko, Kazimierz Ka- 

a °Ze Kosko, Emanuel Kunc. Imil Miech. Ed- 
«1™ Eugeniusz Mienciel, Józef Neter, Stani-

aw Packi, Leon Wróbel, Henryk Zaleski oraz Henrvk

wych. wybrały delegatów na 
Konferencję PKZZ: Zofię 
Kargul z OUPT Cieszyn, Ire­
neusza Demela, Władysława 
Moiczka, mgr Marię Supik, 
Andrzej. Jarskiego z „Cespy” 
w Cieszynie, Józef. Sztwiert­
nią z Kuźni Ustroń, Teofil. 
Buckiego z Kuźni Skoczów, 
Jerzego Kozia z Odlewni Sko­
czów, Władysława Sciskalę — 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej KR 
skiego, Jana 
wodniczącego 
Studnickiego,
Troszoka, Małgorzatę Uchylę, 
Stanisława Ceranowicz. se­
kretarza PKZZ, Karola Ka- 
polkę, Annę Bierską, Danutę 
Plintę, Rudolfa Pilch, oraz 
Władysław. Handzla.

(c)

(tk)

(tk)
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Dodatkowe budynki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzięki modernizacji I rozbudowie 
szkól uzyskano 8 mieszkań o 17 
Izbach. W bieżącym roku powstaną 
dalsza domy nauczyciela, a miano­
wicie Oci. ibach, Chybiu. Skoczo­
wie, Strumieni Wiśle, Istebnej i 
w Górkach Wielkich. Zamieszka w 
nich 47 rodzin.

Niestety, nia obserwuje się podob­
nego zainteresowania budowę w 
czynie rpolecznvm agronomówek. w 
zw’qzku z czym obi- kty tego rodza­
ju powstano tylko z funduszy inwe­
stycyjnych — w Dębowcu (1973 r.) 
1 w Pierśćcu (1975 r.) Ob’.zern« bu­
dynek o 23 mieszkaniach zbuduje 
natomiast w latech 1973 1974 Pol­
ska Akademia Nauk w Golyszu.

Dalszą formą, dzięki której uzy­
ska się do ko ica pięciolatki 60 mie­
szkań. je_t budownictwo jednoro­
dzinne typu własnościowego, reali­
zowane -dla awnlch członków przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową ..Zacl- 
azi " w Ustroniu. Za pośrednictwem

biur Społecznego Powiatowego Ko­
mitetu Budowy Domków Jednoro­
dzinnych. działających przy po­
szczególnych zakładach pracy, zbu­
dowanych zostanie do 1975 roku co 
najmniej 250 mieszkań.

Realizacja budownictwa mieszka­
niowego wymaga m In. przygoto­
wania uzbrojonych terenów budo­
wlanych. W powiecie wydatkowa­
nych zostanie na trtn cel ok. 16 min 
zł. która to kwoti przeznaczona zo­
stanie na uzbrojenie dzielnicy Gór­
ny Bór w Skoczowie, ul. A. Brody 
w Ustroniu. Nowej Osady w Wiśle. 
Kaplicówki w Skoczowie oraz osie­
dla w Hermanlcach.

Ponadplanowo zamierza się przy­
gotować pod budownictwo miesz­
kaniowe 52 ha terenów w Ustroniu. 
Wiśle i Skoczowie, gdzie wydzielo­
nych zostanie ponad 400 działrk.

Nadto zakłada się zwiek«*enie  o 
ok. 5 min zł w -tosunku do roku 
»'biegłego mocy przerobowej jedno­
stek wykonawstwa budowlano-re- 
montowego. (r) 

Telewizyjny obraz w kolorze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

* wykopy pod topy fundamen­
towe masztu drążono w litej skale, 
ale pomogli w tym przedsięwzię­
ciu pracownicy Przedsiębiorstwa 
Drążenia Szybów oraz górnicy nie­
których kopalń,

* materiał potrzebny do budo­
wy. w ilości ponad 40 ton, jak ce­
ment. piasek, żwir, wywożono w 
50-kilogramowych workach na sie­
dzeniach wyciągu krzesełkowego,

* takim samym sposobem trans­
portowano na Stokłosicę wodę w 
kamstiach-

Najpoważniejsze roboty — dodaj­

my: skomplikowane p 'ace beto- 
niarskie. wykonuje Miejskie Przed 
sięhiorstwo Gospodarki Komunal­
nej w Ustroniu. Wiele prac wyko­
nali w czynie lùblecznvm ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej oraz Zasadniczej Szkoły Leśnej, 
a także żołnierze WOP.

Aparatura stacji przemienniko­
wej umieszczona będzie w jed­
nym z pomieszczeń górnej s’acli 
wyciągu krzesełkowego Obiekt ten 
zostanie specjalnie przystosowany 
du tego celu.

Przewiduje się, że telewizyjna 
stacja przemiennikowa na Stoliło- 
sicy uruchomiona zostanie na po­
czątku kwietnia br. (tk)

W jaki sposób załatwić można
formalności paszportowe?

W związku z licznymi zapytaniami 
dotyi zącymi nowych, uproszczonych 
zasad przy wyjazdach do Bułgarii, 
Rumunii, Węgier. Związku Radziec­
kiego i Czechosłowacji, opublikowa­
nych w komunikatai h prasowych, 
W ydzlal Paszportów I Dowodów Oso­
bistych Komendy Wojewódzkiej MO 
w Katowic ich informuje:

szportowej prowadzą także punkty 
detalicznej sprzedaży znaczków oplat 
skaï bowych).

• Korzy tający ze zniżek w opła­
tach paszportowych na ząda...e orga­
nów kontroli granicznej powinni oka 
zsć odj owiednl dokument, upoważ­
niający do zastosowania zniżki (od-

• Wkładka paszportowa wielokrot­
na. uprawniając- do wyjazdu do 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, ZSRR 1 
G SB , w tne jest S lat o- daty wy- 
st iwlenla. Pod do uzyskania 
wkładki stanowi kwestionariusz pa­
szportowy, potwierdzony przez zar 
kład pracy luh uczelnię (dli uczących 
się) oraz dwla fotografie.

• W myśl nowych zasad -wprowa­
dzonych z dniem 1 atycznla br. w 
kwestionariuszu pjLznor'owym nie 
określa się kraju, do którego ma na­
stąpić wyjazd. Nie pouije się też ter 
riinu urlopu, ani daty wyjazdu.

• Opłsta paszportowa wnoszona 
Jest dopiero przed wyjasdem w for­
mie zakupionego znaczka odpowied­
niej wartości, wklejonego do wkład­
ki paszportowej w przeznaczonym 
c o tego eelu miejscu. Zasady te do­
tyczą również posiadaczy wkładek 
paszportowych wielokrotnych, wy­
magających przedłużenia ważności 
(do pięciu lat) lub Ich wymiany.

• Ułatwienia ta stwarzała możli­
wość wcZL.śn'e1Jzego zaopatrzenia się 
we wkładkę paszportową (przed tzw. 
„sezonem turystycznym”) 1 pozwala­
ją na szybką oraz sprawną obsługę 
pi zez c-rgan. paszportowa lub blu- 
rr podróży.

• Posiadania ważnej wkładki pasz­
portowej umożliwia odbycie podróży 
w dowolnych terminach bez potrze­
by załatwiani*!  jakichkolwiek formal 
nóścl. poza koniecznością pobrania w 
kasie walutowej biura podróży: 1. 
ka.ty ewidencyjnej przekroczenia 
granicy, 3. deki racji celnej oraz 3. 
wykupienia znaczka opłaty paszpor­
towej (sprzedaż znaczków opłaty pa-

W dniu U lutego U73 z. 
zz rl w wieku <7 lat

Eryk
KAUTZ

emeryt, były długoletni, wzo­
rowy pracownik Fabryki Mar 
szyn 1 Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, srebrnym 
Krzyżem Zasługi oraz Odznaką 
„Zasluzouemu — CELMA".

Cześć Jego pamięci 1
Rodzlule Zmarłego wyrazy 

najgłębszego współczucia skła­
dają:

Dyrekcja, 
Samorząd Robotniczy 
i pracownicy 
Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

Z i okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce 1 kwiaty oraz 
za udział w pogrzebie naszej 
drogiej Matki

śpB Heleny 
KOHÓT

delegacji Fabryki Automatyki 
Chłodniczej, sąsiadom, znajo­
mym oraz krewnym serdeern« 
podziękowania składa

RODZINA 

cinek renty, legltymat la szkolna, stu­
dencka lub zaświadczenie Mlnlste-- 
stwa Zdrowia, w wypadku wyjazdu 
do sanatorium).

• Osoby przejeżdżające przez NRD 
z zamiarem udania się do Innych eu­
ropejskich krajów socjalistycznych, 
przy przekraczaniu granicy PRL 1 
NRD zobowiązane są do okaz  nla 
polskim wiedzom granicznym dowo­
du osobistego oruz wkładki paszpor­
towej z właściwie naklejonym znacz­
kiem opłaty paszportowej.

*

• Wyjeżdżając do ZSRR I CSRS 
należy dodatkowo posiadać 1 okazać 
na żądanie władz kontroli granicznej 
zaproszenia lub voucher.

• Osoby, które mają zamiar 
Jeżdżać d państw zachodnich, posia­
dające już zaproszenia względnie zgo 
de NBP na wywóz dewiz, mogą row 
nleż 4 do 8 miesięcy przad zamie­
rzonym terminem wyjazdu składać 
dokumenty o wydanie paszportu.

• Osoby wyjeżdżająca do krajów 
zachodnich, rzefl pobraniem pasz­
portu powinny zaoprtrzyć się w kslą 
żeczkl dewizowe wydawane na pod­
stawie dowodu osobiJteuo w kasach 
wymiany walut biur turystycznych.

W uzupełnieniu komunikatu Ko­
mendy Woji wódzklej MO w Katowi­
cach Informujemy że biur*  pjszpor- 
towe Komendy Powli towej MO w 
Cieszynie (plac Wolności) mieszczą 
się w pokoju nr 6 — wyjazdy do kra 
Jów demokracji ludowej, oraz w po­
koju nr 8 — wyjazdy do kr« łów ka­
pitalistycznych; Interesantów przyj­
mują w poniedziałki, środy 1 czwart­
ki w godzinach od 9 do 13. we wtor­
ki 1 piątki od 18 do 18.30. W soboty 
biura paszportowi, są łleczynne. Wy- 
jąte it ' trm wl załatwiania wypadków 
losowych.

Oprócz bez«oirednl .go uzyskania 
wkładki paszportowej w Biurze Pa­
szportowym KP MO w Cieszynie, 
meżna ten dokument otrzymać także 
za pośrednictwem Biura Podróży „Or 
bis” oraz Biura Obsługi Ruchu Tury­
stycznego PTTK, oczywiście za do­
datkową opłatą.

Natomiast książeczki dewizowa 
(kosztuje 80 zł każda) otrzymać moż­
na w Narodowym Banku Polskim, 
BF „Orbis” oraz BORT PTTK w Cla- 
szynia. RM

Piątek, n lutego
14.00 Manifestacja praskiego ludu ■ 

okazji 23-lecla luto' ~go zwycu, itwa. 
16.08 Spotkanie na Vlachovce (muzy­
ka czeska J. Charvata). 16.80 Jaskółka.
18.00 Dobranoc, irtS Program muzycz­
ny (występ i ilodych piosenkarzy). 
2Ó 00 Ojciec żołnierza. 32.08 Godzina 
w Rozmar'- ile (występ międzynarodo­
wego varlete ROZMARYN). 33.08 
Przygody Arajna Łupina.
Sobota, 24 lute "• . ___ _

8.30 Kom) as (mag. wojskowy). 10.00 
Martwy kulą . 11.10 Otwarły fortepian 
(audycja muzyczna). 18.30 Itlość jest 
obok (program poetycki o radź, żoł­
nierzach). 16.30 Sebastian wśród lu­
dzi I (telewizyjny aerlal franc > 16.88 
Sparta CKD Praga — Slovan Bratysła­
wa (hokej na lodzie). 20.18 Szczęście 
(telewizyjna Inscenizacja). 32.08 Czar­
ny VKL (czeski film przygodowy wg 
Gpow. K. Fabiana).
Niedzieli, 88 lutego

9.15 ’vt łowisko bajk iwe. .38 Cała 
szkoła w rytmla (wesoły cy”l ti ńców 
1 piosenek). 9.88 Kopuclk (o gazecie 
dzieci proletariackich). 10.25 Magazyn 
rolniczy. 10.50 Program muzyczny.

Profilaktyczne działania WOTATMIM

Prokuratury Powiatowej
9

(cz)

NIE ZAPOMNIELI

ubiegłą sobotę, 17 bm. w

JA PN OlW PRUCHNEJ

KOMUNIKAT

TV OSTRAWA

WIEŚ PODEJMUJE 
ZOBOWIĄZANIA

DYPLOMY DLA 
PRZODUJĄCYCH 
PRACOWNIKÓW

prze 
trud- NOWE KOLORY 

AUTOBUSÓW PKS

6 miesięcy bez obawy utraty siły 
kiełkowania.

Zakupione zboże należy przecho­
wywać w suchych i przewiewnych 
pomieszczeniaeh, z dala od pasz i 
zwierząt gospodarskich.

UDANA AKCJA 
HONOROWEGO 

K!t WIODĄ V.'STWA

RE POR * 
TERA

POWSTAJĄ DOMY 
GMINNE

Wiele cennych zobowiązań pod 
jęło ostatnio cieszyńskia rolni­
ctwo.

Ogólna wartość zobowiązań — 
podjętych dotychczas przez rol- 
r jetwe rspołi czulone i indywidu­
alne, PGR. handel wiejski 1 prze 
twórcze zakłady rolno-spożywcze 
wynosi ponad 20 min zł.

Spółdzielnie produkcyjne wy­
produkują i sprzedad r.ą dodatko­
wo w bieżącym robu samego 
żywi a wołowego i wieprzowego 
za 2.5 min zł, a rolnicy indywi­
dualni, członkowie KR i KGW za 
600 tys. zł. Blisko 6 min wynosi 
wartość zobowiązań pionu spół­
dzielczości zaopatrzenia i zb/tu. 
Rolno-spożywczy przemysł prie- 
twórcrv zwiększy swoją produk­
cję o 9 mir zł.

W ramach dodatkowej produk­
cji uzyska sie także zwiększenie 
jyvrohów mleć :arsklch. zwłasz­

cza sera, produktów mięsnych, 
cukierniczych nraz przetwórstwa 
owocowo-warzywnego.

Należy dodać, że w ubiegłym 
roku w ramach akcji „Szukamy 
20 miliardów” cieszyńska wieś

Rňslnik ciy esziisG ?

wykonała 15,5 min zł dodatkowej 
dedukcji (na zadeklarowanie".

min zł). (K-r)

W najbliższym czasie autobusy 
Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Polsce otrzymają no 
we kolory: zamiast dotychczaso­
wych binło-nlebieskich — popie­
late (w górne! pol 'wie) oraz czer 
wone (w dolnej połowie).

.Tuż obecnie cieszyński Oddzi ił 
PKS otrzymał kilka nowych au­
tobusów, co wywołuje u podróż­
nych pewne niezdecydowanie, 
gdy popielato-czerwony autokar 
zatrzymuje się na przystanku. 
Pozostały tabor osobowy PKS 
sukcesywnie będzie przemalow”- 
wany. (tk)

W poprzednim numerze GŁOSU, 
wskutek przeoczenia, nie podaliśmy 
w składzie władz Powiatowej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, wybra­
nych na XV Konferencji Powiato- 
wej PZPR, nazwiska tow. Włady­
sława Ziółkl. za co i Jego, I Czy­
telników przepraszamy.

REDAKCJA

W dwu miejscowościach nasze­
go powiatu: Brennej 1 Dębowcu 
powstaną w najbiższycb latach 
okazałe domy gminne. W Bren­
nej obiekt taki powstaje w cen- 
rum wioski, a znajdować się w 
nim bęJ; oprócz biur gminy, 
także apteka, posterunek MO. 
sklep GS, POSTiW. Obecnie go­
towe są fundamenty, zaś z wios­
ną przystąpi się do budowy par 
teru i piętra.

Również w Dębowcu gotowe 
są fundamenty. Obecnie ekipa bu 
dowlana wykonuje posadzki w 
piwnicach i zakłada kanalizację.

W dęb iwieckiin domu gmin­
nym znajdować się będą biura 
f-.ainy, posterunek MO, ośrodek 
zdrowia wraz z aptek miesz­
kanie dla lekarza. sOť, a-.ltp sa­
moobsługowy GS, pomieszczenia 
dia KGW. LZS i klub rolnika.

Obydwa obiekty poWstają w 
czynie społecznym, aya Lemem 
ga rodan zym. Wiele jodzin prze 
pracowali dotąd ORMO- wcy, 
funkcjonariusze MO, członkowie 
OSP i ZMW.

Polowania bez broni (program przy­
rodniczy). 19.30 Tańce na lodzie 
(transmisja). 20.00 ! łudzy diabła (ko­
media radź*).  31.40 Jazda flgurow na 
■ odzie.
Środa, 8 lut*  (O

9.00 Matce. 9.20 Liczymy. 19.08 Ho­
wiek a nowoczesność. 11.38 Giełda w 
przedsiębiorstwie. 14.48 Entllczkl. pę- 
tllczkl. 15.00 Układ warszawski. 18.38 
Kombinat mięsny. 16.60 Muzyka mu­
rzyńska. 16"! Bez pracy nie ma ko­
łaczy. 16-50 Czy to tyłki traf (mate­
matyka w praktyce). 17.30 Izkott gry 
w szachy (kurs dla poczatk.). 18.00 
Dobranoc. 18.18 Melodie pĘ podwle 
ozorku. 19.30 Milion na < obę. 30 00 
Dziwak (Inscenizacja telew.!. 31.30 
Jazda figurowa na lodzie.

Z szerokim poparciem pracow­
ników Fabryki Automatyki 
Chłodniczej u Ciewnie spotkała 
się akcja honorowego krwiodaw­
stwa. zorganizowana w su dę, 
dnia 14 lutego br. przez zakłado­
we koło P1' -K. W akcji wzięło 
udział 86 osob, i- ' ekarując około 
18 litrów k’-w" W przepro’ aćzj 
niu krwiodawstwa wielkiej po­
mocy organlz.'"”jnej udzieliła 
Dyrekcja i Rada Zakładowa 
FACH-u. Warto dodać, że zakład 
ten odznaczony został w roku 
1972 zbiorową odznaką „Honoro­
wy Krwiodawca”. (z)

Czwarte'- 1 marca
9.08 Szkolenie partyjne. 9.48 Dziwak. 

10.50 Słudzy diabła. 15,'jO Progr. Infor­
macyjny o Poli.ce- 15-30 Kurs j. nlem 
Ula początk. 16.00 Llczym?. 18 30 Pro­
gram publlcyst. 17.00 Młodymi oczy­
ma (mag. publlcyst. dla młodzieży). 
18.00 Dobranoc, ls.10 3X3 (konkurs).
19.30 Me.raczek (czeski .lim). 31.38 MS 
— jazda flgu.owa na lodzie.

Ki żd i reforma wymaga 
zwycięzen a określonych 
ności, reforma administracji tym 
bardziej. Stąd m.in. perturbacje, 
które odczuwali przejściowo mie 
szkańcy przyłączonych z dniem 
1 stycznia br. do Cieszyna wio­
sek. Był okres, kiedy nie bardzo 
wiedzieli, dokąd zwracać się w 
swoicb sprawach, mnożyły się na 
rzekania na wadliwe funkcjono­
wanie służb komunalnych itp.

Na szczęście większość tych 
kłopotów jest już poza nstni. 
Służby MPO przystąpiły do po­
sypywania nawierzchni wiej­
skich dróg, a w dniu 16 bm, kie 
dy wystąpiły obfite opady śnie­
gu, już prz-d południem zjawiły 
się np. w Zamurskacli, czy Pas­
twiskach pługi śnieżne.

Tak więc obawy o to, że wła­
dze miejskie będą dbały tylko o 
centrum miasta, pozostawi*  jąc 
peryferie własnemu losowi, oka­
zały się nieuzasadnione.

Oczywiście życie może wyłonić 
nowe problemy, ule wówczas za­
miast złorzeczyć, lepiej po prostu 
interweniować u odpowiednich 
władz i urzędów. (r)

13.00 VZKG Ostraw.. — Zbr"1oyt*a  
Brno. 15.18 Mów ml tato Jte.e' pi o- 
gram dla młodych). 16.55 obj-watel 
Brych (film czeski). 18.40 Dobranoc. 
20.05 Mroźny ranek. 32 08 Kulturu 73.
22.30 Piosenki szły z nami (z filmu 
na 25-leoia lutowego zwycięstwa)
Poniedziałek, 38 lutego

14.18 "Szkolenie | arryjne. 18.00 Pod- 
•ti-w-ł jest tr iwn’k 16.30 Ki-zel-a. 
17.00 Szkolenie partyjne. 18.00 Dobra­
noc. 18.10 Muzyka lekki 1° J Dzień 
kunti ,łf. 20.00 Dziesięć procent uczucia 
(film telew.). 31.85 Nie uoi sedl 
(wspomnienia w 8 roczn. śmierci L. 
Podesty). 18 Publicystykę ektuatna. 
33.45 Podmosklewrld- wiczory.
Wtorek, 27 lulege

9.00 Zwierzęta domowe. 9.20 Srokacz. 
10.00 Surowce tekst. 10.30 Telew. klub 
j. ros II 00 Plmlentskle nuleśnlkl. 15.40 
Szkole piłki nożnej die młodzieży L 
18.35 Sport pod lupą. 17.08 Dialogi z 
arcym: trzeml. 18.00 Dohranoo. 18.18 

PROWADZĄC ŚLEDZTWO BĄDŹ POSTE’ IWANIE PRZY­
GOTOWAWCZE, PROKURATURA POWIATOWA W OPARCIU 
O ZGROMADZONE MATERIAŁY DOCHODZI DO STWIER­
DZENIA SZEREGU OKOLICZNOŚCI TOWARZYSZĄCYCH, 
UŁATWIAJĄCYCH, WZGLĘDNIE STWARZAJĄCYCH MO­
ŻLIWOŚĆ DOKONANIA PRZESTĘPSTWA LUB SPOWODO­
WANIA NIEBEZPIECZNEGO W SKUTKACH WYPADKU.

W odpowiedzi na pytania rolni­
ków, dotyczące zaprawiania 1 prze­
chowywaniu zaprawionego materia­
łu ulewnego Powiatowa Stacja Kwa­
rantanny i Ochrony Roślin w Cie­
szynie informuje:

Ziarno siewne żyta, pszenicy, 
jęczmierio i owsa zaprawiamy za­
prawami nasiennymi R, T, zapra­
wa nasienną uniwersalną oraz za­
prawą płynną 0,8, uwzględniając 
wilgotność materiału siewnego, któ­
rą nie powinna przekraczać 17 proc. 
Ziarno po wylej 17 proc, wilgotnoś­
ci zaprawiać należy tuż przed sie­
wem.

Materiał siewny rozprowadzany 
przez Centralę Nasienną I GS, po­
siada wilgotność do 15 proc. Za­
prawione ziarno o takiej wilgotnoś­
ci można przechowywać przez 3 do

nla stanu nawierzchni ni drodze 
Skoczów-Brenna, na odcinki1' pro­
wadzącym przez Górki Wiel'üe, 
gdzie w wyniku wypadku w dniu 
23 września ub. r. śmierć poniosła 
Karolina Hyrnik.

Szereg wystąpień ProkuraturL 
wystosowała do Obwodowego Urzę 
du Pocztowero w Cieszynie, wtj - 
ktja • organizacyjne nieprawidło- 
woiui, wykorzystywane przez nie- 
Uîzciy-’ych pracownikôv.. szczegól­
nie za*  przez słabo nadzorowanych 
doręczycieli.

Ooszurne wystąpienie skierowa­
no do dyrekcji MPGK w Cieszynie, 
przytaczając okoliczności, które u- 
łatwiły Kierownikowi Zr ładu Ga- 
avfikacii Bezprzewodowej — Otto­
nowi Maroszowl popi łnienie licz­
nych nadużyć, w wyniku których 
przedsiębiorstwo poniosło straty w 
wysokości ponad 90 000 złotych.

Podobne w charakterze było wy­
stąpienie do dyrekcji ""ZPG „Ro- 
g irapid” w Cieszynie. Ťu, zbliżone 
do poprzednich okoliczności, do­
prowadziły w dniu 13 marca ub. 
r. do kradzieży z kary zakładu „B” 
kwoty 56.190 złotych dokonanej 
przez Halinę Knpczok przy wydat­
nym współdziałaniu jej męża Jan i. 
Prokuratura stwierdza w piśmie rn. 
In. że: „Jest rzeczą wprost szoku­
jąca, 12 rbsoluin e nikt nie reago­
wał na fallt wgt’rowanla k Inrzy 
(od kasy, z której dokonano kra­
dzieży — prz1 p. re d.) z rąk do rąk, 
bez zachowania podstawowych form 
kontroli”.

Liczne wystąpienia doty- żyły U- 
chyhień zakładów pracy, .twierdzo 
r.ych w wyniku śledztwa bądź do­
chodzeń, prowadzonych wskutek 
z.ai itrdałych wyjadków przy pra­
cy. W sposób Í -obiazgowy Proku­
ratura wskazywała w swych wy­
stąpieniach tc elementy, które to­
warzyszył okolicznościom wypad­
ków, a ’’tóre mogą się także stać 
ich bezpośrednią przyczyną.

Tego rodzaju wystąpień o cha- 
rak’erze aziałania profilaktyczne­
go w praktyce Prokuratury Powia 
towej w roku ub. zarejestrowano 
52. (TK)

U2O PISANO już na temat róż 
nych oszustów 1 hochsstaplerów 
którzy upatrzyli »>ble źródło 
dochodów w natwroMś 1 głu­
pocie ludzkiej. Tym ru-em 
chodzi jednak nie o naiwność

osób fizycznych, lecz prawny« h. czy­
li jednoetek Jospoiiarkl uspołecznio­
nej.

Bronisław Wlecaorek, stały miesz­
kaniec K. inlrwa. uzyskał w Wydziale 
Handlu. Przemysłu I Usług Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
B'e'.okù - Białej k„r*ę  rzemieślniczą 
na prowadzenie studmar-twa. Upraw­
nienia do wykonywania tego rzemio­
sła zostały Wieczorkowi jednak 
wkrótce cofnięte z uw iąJ na nierze­
telne wykonywanie usług 1 zaleganie 
z ulsztneenltm prawomocnie ustalo­
nych podatków.

Po przeniesieniu się w roku 1971 do 
Cieszyna 1 zamieszkaniu u swej ton- 
kublny. Bronisław Wieczorek ror’Vi- 
nął ożywioną — aczkolwiek ewoictą 
— działalność na terenie powl »ty cie­
szyńskiego. Oferował bowiem róż­
nym jednostkom go rpod_rkl uspołecz 
nionei swe usługi z zakresu studnlar- 
stwa. a po przyjęciu oferty zapew­
niał iwugo zleceniodawcę o swych 
możliwościach zaopatrzenie ' lę w po­
trzebne materiały budowlane, doma­
gając się równo«:eAnle wypłacenia 
mu na ten cel wysokiej zazwyczaj 
zaliczki.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
żaden ze zleceniodawców nie zastano­
wił się, z jakiego źródła materiały, w 
większości reglamentowane. mu‘a po­
chodzić I każdy bezkrytycznie żądane 
zaliczką wypłacał.

Z reguły Bronisław Wieczorek po 
pobr niu zaliczki stawał *tę  nie­
uchwytny, a na pisemne monity albo 
wcale nie odpowiadał, albo też usta­
lał coraz dalsze terminy wykonania 
robót, nic mając wcale zamiaru ter­
miné- łych dotrzymać Zwłokę w 
rozpoczęciu robót zwykle usprawie­
dliwiał rzekomą chorobr powołaniem 
zatrudnionych przez siebie pracowni­
ków do służby fvo'skowej. względnie 
nagłym porzuceniem przta nich pra­
cy.

Stosując tego rodzaju praktyki, Bro- 
nlsl iw Wieczorek w stosunkowo krót­
kim okresie swojej działalności na te­
renie powiatu cieszyńskiego zdołał 
wyłudzić znaczne kwoty, a w jednym 
przypadku nawet reglamentowane 
materiały budowlane na kodę Pań­

stwowego O* ’ odka Maszynowego w 
Nlerodzi Mu, .’owlatow« j P ycnod.il 
Obwodowej w Ustroniu, Nadleśnic­
twa w Haźlachu, Kółka Rolniczego w 
Gumnach, Kółka Rolnice*  ąo w Koń­
czycach Wielkich i Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Przyjaźń” w 
Zamarakach.

Zaznaczyć należy, że Bronisław Wie­
czorek, koncentrując awoją działal­
ność w jednostkach gospodarki uapo- 
lecznlonej. nie gardził również nacią­
ganiem osób prywatnych I w konse­
kwencji w Jńentyczny ap >sób wyłu­
dził pewną kwot od znanego lekarza 
w Cieszynie.

Zorlrntowawr-sy się poniewczasie ’ 
zaistniałej sytuacji, wszystkie po., ko­
dowane jednostki gospodarki uspo­
łecznionej wytoczyły Bronisławowi 
Wieczorkowi procesy cywilne uzy­
skały wyroki skazujące go na wyrów­
nanie wyrządzonych szkód m Lti rlal- 
nych. Niemniej jednak ani jeden wy­
rok cywilny nie został dotychczas 
wykonany, bo po prostu sprytny 
oszust zniknął z ter mu Cieszyna, 
uniemożliwiając tym samym przepro­
wadzenie egzekucji.

Okazało się, że z chw lą, gdy n te­
renie powiatu cieszyńskiego z )Ł.Lal do­
statecznie rozpoznany — podobt le jak 
uprzednio w powiecie bielsko-bialskim 
— pij.enlósł swoją działalność do wo- 
jewództwa łódzkiego, gdzie prowadził 
„Interesy" do momentu aresztowania, 
tj.’ do dnia 31. 10. 1972 r.

W trakcie postępowania karno-przy- 
gotowawcze"o okazało się. że areszto- 
winy działał w aposób przemyślany I 
systematyczny pr: jważnle na szkodę 
gospodarki uspołecznionej, a uzyska­
ne w ten spos.jb pieniądze zużywał 
głównie na libacje 1 rozrzirtny tryb ty­
cia.

Pod koniec ubiegłego miesiąca Bro­
nisław Wieczór*  k stanął przed Sądem 
Powiatowym w Cieszynie. Po rozpo­
znaniu sprawy Sąd uznał oskarżone­
go winnym wszystkich zarzucanych 
mu czynów 1 skazał go na łączną 
karę 3 lat 1 8 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz na łąozn*>  karę grzywny 
w kwocie 16.000 zł z zamiana w n le 
nleuJ" tczcnla w terminie na 2u * dni 
pozbawienia wolności. Ponadto skaza­
ny coatal obciążony kosztami postępo­
wania 1 opłatą sądową w wysokości 
1.700 zł.

Od wyroku Sądu I Instancji Broni­
sław Wieczorek zapowiedział wniesie­
nie rewizji.

HENRYK ZALESKI

Fabryka Samochodów Małolitrażowych 
Zakład nr 5 w Skoczowie (Odlewnia Żeliwa)

OGŁASZA WPISY

W celu eliminowania podobnych 
zjawisk Prokuratura stosuje formę 
specjalnych pisemnych wystąpień, 
kierowanych do dyrekcji przedsię­
biorstwa, Lódż instytucji, związa­
nych pośrednio lub bezpośrednio z 
miejscem względnie osobami żarnie 
sianymi w sprawę.

Znamienne było np. wystąpienie 
do dyrekcji Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Elektryfikacji I Zaopa­
trzenia Wsi vr Wodę „Elwod” w 
Krakowie, którego Grupa Robćt, 
kierów ma piz*z  Lbiguiewa Sor- 
skiego, nie d ipełnlając podstawo­
wych obowiązków, doprowadziła 
do tego, że słup energetyczni prze­
chylił się, przez co nastąpiło ob­
niżenie przewodów, które następnie 
zetknęły się z drutami linii radio­
fonicznej. Ta ostatnia na domiar 
złego była zerwana i poprzez styk 
z przewodami energetycznymi zna­
lazła się pod napięciem. Wychodzą­
cy z kąpieli w rzece Wiśle Hubert 
7ab6w> a nadepm ł na zwisający 
przewód i doznał śmiertelnego po­
rażenia prądem (o wypadku tym, 
kt >ry miał miejsce r'nia 18 lipca 
ublęglero roku pisaliśmy na ła­
mach GŁOSU).

W tej samej sprawie Prokuratu­
ra wystąpiła również do dyrekcji 
niejonowego Urzędu Telekomuni­
kacyjnego w Bielsku-Białej o za­
stopowanie sankcji służbowych w 
stosunku do Andrzeja Cholewy, kie 
równika Radiowęzła w Wiśle, któ­
ry nie zainteresow ł się stanem 
przewodów radiofonicznych, choć o 
fakcie ich przerwania dobrze wie­
dział.

Wystąpienia prewencyjne Proku­
ratura skierowała także m. in. óo 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie, wskazują? na 
kon.eczność przebudowy w idliwle 
nachylonego zakrętu w Kr. ;mbl- 
cech Jak bowiem wiadomo, w 
miejscu tym doszło do kilku*  z. - 
sięciu wypadków drogowych (o 
czym również GŁOS pi tał na 
swych łamach). To samo przedsię- 
bii rstwo było adresatem innego p!- 
»ni w sprawi« potrzeby poprawie-

Dziękl pomocy finansowej Po­
wiatowe! Rady Narodowej Pruch 
na otrzymała nowoczesne oświe­
tlenie uliczne. W centrum wioski 
zamontowano 14 lamp rtęcio­
wych. R"hotv te wvkftnMa bar­
dzo szvbko I solidni) i ekip. 
POM-n Drogomyśl.

Wartałoby teraz w centrum 
wioski naprawić drogę, ktńi- 
znajduje się w opłakanym stanie.

(cz)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej

przy FSM Zakład nr 5, Odlewnia w Skocza ;7Í2 
w następujących zawodach:

★ formierz-odlewnik
★ ślusarz narzędziowy

Wpisy i zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Odlewni, 
Skoczów, II p., pokój 34 — od dnia 15. II. 1973 r.
Warunki przyjęcia:
— podanie,
— życiorys,
— zaświadczenie, że kandydat uczęszcza do 8 klasy szknly 

podstawowej.
Uczniom przyjętym do nauki w zawodzie formierz-odlew­
nik zakład zapewnia bezpłatnie:

— pomoce naukowe, jak książki, zeszyty itp.,
— internat z wyżywieniem.
Warunki nauki | płacy do omówienia W Dziale Szkolenia.

Po ukończeniu szkoły absolwenci uzyskują możliwość 
przyjęcia do pracy we wszystkich zakładach Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych. kr28

W ubiegłą sobotę, 17 bm. w 
Cieszyńskiej Wytwórni Sprrętu 
Spawalniczego odbyło sie spotka 
nie kierownictwa zakładu i sa­
morządu robotniczego z 49-osobo- 
wą grupą przodujących pracow­
ników zakładu, którzy wyróżnili 
sie w realizncjl z"dpń ąosnodir- 
czych ub. roku. W imieniu*  kie­
rownictwa zakładu i snmorradu 
robotniczego serdeczne podzięko­
wania złożvł nrzoduincym pra­
cownikom Wilhelm Zbylut, dy­
rektor „Cespy”, życząc jedno­
cześnie nowych sukcesów w roku 
bieżącym.

Przodujący pi ownlcy „Ces­
py“ otrzymali dyplomy uznania 
om naprnd" pieniężno ZA WZO 
P.CW4 I STTMI2NNĄ PRACĘ W 
1072 ROKU.
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CZECHOSŁOWACKI
LUTY 1948

Droga Czechosłowacji 
do rodziny państw socja­
listycznych kształtowała 
sic odmiennie aniżeli Polski 

czy innvcb bratnich narodów. 
Przyczyny tego zjawiska tkwiły 
w sytuacji jaka wytworzyła się 
w wyniku tragedii monachijskiej, 
jak również i w czasie samej dru 
<Pej wojny światowej.
„b, °*" Wv »oIi*vk  czechosłowa­
cki. Edward Benesz, znalazł się 
pod koniec 1938 roku za granicę, 
guzie u progu wojny utworzył 
rząd emigracyjny, który nieba­
wem został, uznany przez państ­
wa ahanchie za jedynie legalne 
przedstawicielstwo narodów Cze­
chow 1 Słowaków.

Benesz reprezentował czecho­
słowacka siłv burżuazvjno-de- 
J£* ra v"ne- »ruga siłą bvł 
£ïïltJ"dowyt kt°remu przewo­
dziła Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji — organizatorka par­
tyzanckiej walki wewnątrz kra­
ju oraz czechosłowackich sił zbroj 
ckieg terenie Związku Radzie- 
walole ‘e si,y zespoliły się w 
j*'/ e..° wyzwolenie kraju spod 
m , ;St?wskiej przemocy rodzi­
mej i niemieckiej.
”, 1943..roku rzad Benesza za­

warł w Moskwie układ o przy- 
J«ni, pomocy i wzajemnej współ 
Pracy z ZSRR. Tak zwana dekla- 
wfoî-koszycka rzadu czechosło- 
nntwi,e,ï i, roku 1945 raz jeszcze potwierdziła ar uałnośó tego u- 
kierimu wytyczyła podstawowe 
nlThlVt— *! raZ et.apy rozwoju Re- 
bidówęj. ° panstw,‘ demokracji

Realizacja programu koszyckie- 
waż*  dH i “ jednak ,atwa’ popie- waż działające w sposób legalny 
IdałTn' iS,łV,burżnazyJne utrud- 
nrzl™”?“^ dz,,ła nocjonalłzacjl 
z kanit " * kandlu oraz walkę 

kap.‘1 a,em Przemy słowym i ob- 
szarniczym.
akJcifTZ.einie z aktywizacją re- 
nrT.U £°nï? pote*a kierowanego 
JL z KPCz Frontu Narodowego, 
z 1948 sta,y s,e wyborykoalicji°ku‘ W6wczas to na czele 
narin jJ* eÄ° Zadu stronnictw i 
ment ,ły«ny«h stanął Kle. ment Gottwald.
wóLw^1? przed “tratą wply- 

sP,°łeczenstwie koła bur­
ty^ yjn“'demokratvczne konkre- 
nłi..T.V,any z»machu stanu w wy 

.którego pełnia władzy polity- 
®ZPe-1 przeszlaby w ich ręce. Do de- 

y ującej konfrontacji sił postę­
pu 1 reakcji dochodzi właśnie w

lutym 1948 roku. Między 20 a 24 
lutego zaszły bowiem dramaty­
czne wydarzenia, które w kon­
sekwencji zadecydowały o dal­
szych losach Czechosłowacji.

Najważniejszą sprawą dla re­
akcji społeczno-politycznej hvło 
obalenie rzą'n Gottwalda. Pró­
ba, podjęta 20 lutego, jednak się 
nie powiodła. Przyspieszyła nato­
miast kontrofensywę sii frontn 
ludowego, mającego szerokie po­
parcie opinii społecznej, klasy ro­
botniczej, chłopstwa i inteligen­
cji.

w celn obrony socjalistycznego 
kierunku rozwoju Republiki za­
częły sie tworzyć oddziały Mi­
licji Ludowej. Na lewym skrzy­
dle walki stanęło również woj­
sko.

Wielka praska manifestacja z 
21 lutego, na której przemawiał
K. Gottwald nawołując d< wal­
ki z elementami burżuazyjnymi, 
znalazła natychmiastowy odzew. 
Dnia 22 lutego Zjazd Związków 
Zawodowych opowiedział się za 
rewolucją socjalistyczną, a strajk 
generalny z 24 lutego potwierdził 
wierność proletariatu sprawie so­
cjalizmu.

W takiej dopiero sytuacji do­
szło do rozwiązania rządu koali­
cyjnego. W j go miejsce powstał 
25 lutego nowy rząd, ponownie 
z K. Gottwaldem na czele. Ale 
tym razem był to Już rząd lu­
dowy.

25 lutego 1948 roku burżua ja 
ostatecznie została pc bawiona 
wpływów politycznych, wpływów 
na życie społeczne i ekonomicz­
ne kraju.

W konsekwencji wydarzeń lu­
towych Czechosłowacja wkroczy­
ła na drogę budownictwa socja­
listycznego, którego zręby okre­
śliła konstytucja z czerwca 1948 
roku. W myśl tej konstyl ucji 
Republika Czechosłowacka stała 
się rzeczywiście państwem demo­
kracji ludowej dwu sfederowa- 
nych i równouprawnionych naro­
dów — Czechów 1 Słowaków.

Warto przypomnieć dzisiaj lu­
tową rocznice » ze względu na 
przyjaźń, jaka łączy Polskę z za- 
olziańsklm Sąsiadem, jak i — co 
nam szczególne bliskie — w zwią 
zku z wieloletnią już owocną 
współpracą województwa kato­
wickiego z okręgiem północno- 
morawskim oraz cieszyńskiego po 
wiatu z powiatem frydecko-mis- 
teckim.

K. G.

Stara Praga w zimowej szacie — Most Karola. • Fot.: Archiwum.

W dni, :h 23 do 26 lutego 1973 r„ 
obraduje w Wars .awie V Kra 
jowy Zjazd Związku Młodzieży 
Wiejskiej. W związku z tym zwró­
ciliśmy się z prośbą o wypowiedź 

do przewodniczącego Zarządu Po­
wiatowego ZMW w Cieszynie — 
Tadeusza Lipki.

— Jakie ma V Krajowy Zjazd 
ZMW znaczenie?

— Charakter i znaczenie V Zjaz­
du ZMW jest wyjątkowe dlatego, 
ponieważ jest to pierwrzy Zjazd 
tej organizacji po VI Zjeżdzie Par­
tii, w którego uchwałach wicie 
miejsca poświęcono młod-ieży, lok 
również po niedawno odbytj m VII 
Plenum KC PZPR.

Dodać należy, że Zjazd przedy­
skutuje i podejmie odpcwi dnie de­
cyzje w sprawie przystąpienia na­
szej organizacji do Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej.

— Jak przygotowała się cieszyń­
ska organizacja ZMW do V Krajo­
wego Zjazdu?

— ZMW zanotował w okresie spra 
wozdawczym na swoim kencie sze- 
rt ' osiągnięć. M. in. nastanił wzrost 
ilości kół. W 1970 r. było ich 68, 
w 1971 - 60, a w 1972 — 64.

Obserwujemy stały wzrost ak­
tywności, wyrażającej się { odję­
ciem szeregu cennych pod wzglę­
dem ideowo-wychowawczym i spo­
łeczno - gospodarczym inicjatyw. 
Wspomnę tylko o niektórych. Z o- 
kazji VI Zjazdu PZPR członkowie 
ZMW podjęli i wykonali czyny spo­
łeczne, przepracowując 38 tys. go­
dzin. Z okazji V Zjazdu ZMW za­
deklarowali dalszych 45 tys. godzin.

Ojczyźnie 
wsi - sobie

(Wypowiedź 
przewodniczącego ZP ZMW 

w Cieszynie 
Tadeusza Lipki)

Na apel pod hasłem „Szukamy 30 
miliardów” członkowie zespołów 
młodego rolnika podjęli zobowiąza­
nie sprzedania państwu z każdego 
ha użytków rolnych 250 kg żywca 
i 1.500 litrów mleka od każdej kro­
wy, przystępując równocześnie do 
konkursu o tytuł „Najlepszy Rol­
nik Powiatu Cieszyńskiego”.

Poważnymi osiągnięciami może 
sie również pochwalić nasza cie- 
.szyńska organizacja ZMW w ra­
mach takich akcji, jak: „Porząd­
kujemy punkty skupu”, „Wszyscy 
uczymy się zawodu”, „Zazieleni się 
kraj cały ”, czy wreszcie w ramach 
akcji „Ojczyźnie — wsi — sobie”, 
polegającej na włączaniu się ZMW 
we wszystkie przejawy życia gos­
podarczo-społecznego i do akcji na 
rzecz własnego, miejscowego środo­
wiska.

Można tu przykładowo podać, te 
z inicjatywy i przy pomocy kol a

ZMW w Bładnicach wybudowana 
została u ub. roku droga z Blad­
nie do Skoc wa, że w Lipowcu 
człon! wie ZMW urządzili lodowi­
sko. To oczywiście tylko przykłado­
we dane, świadczące jednak ■' tym, 
iż członkowie ZMW w powiecie cie­
szyńskim z pełnym zaangażowa­
niem włączają się w nurt przemian 
w nas-ym kraju.

— Jakie zadania czekać będą or­
ganizację ZMW po V Zjeżdzie?

— Zadań tych będzie niewątpli­
wie wiele, a V Zjazd wytyczy kie­
runki i formy ich realizacji. Cze­
ka nas dalsza aktywizacja kóty i 
wszystkich członków ZMW w ra­
mach akcji „Ojczyżn.e — wsi — so­
bie”. Również w związku z reor­
ganizacją administracji na wsi cze­
kają nas poważne zadania. Utwo­
rzyliśmy już zarządy gminne ZMW 
w nowo utworzonych gminach, któ­
re rozpoczęły swoją działalność. 
Wielkie nadzieje łączymy z utwo­
rzeniem Federacji Socjalistycznych 
Związków Młod leży Polskiej, która 
skoordynuje program i działalność 
ideowo-wychowawczą oraz pracę 
kulturalno-oświatową i sportowo- 
turystyczną młodzieży. V Zjazd 
ZMW niewątpliwie podejmie też od­
powiednie uchwały i wytyczy kie­
runki oraz formy realizacji wytycz­
nych VII Plenum KC PZPR, szcze­
gólnie w środowisku młodzieży 
wiejskiej. Młodzież, w tym również 
młodzież polskiej wsi. ma — jak 
nigdy dotąd — szerokie pole dzia­
łania. Postaramy się szansę tę jak 
najlepiej wykorzystać.

I 
Rozmawiał: F. Z.

W STYCZNIU MINĄŁ ROK od 
wprowadzenia w życie donio­
słej ustawy, w wyniku której 
ludność wiejska objęta została bez­
płatnymi świadczeniami lekarski­

mi. Jak wygląda w prak»vce reali­
zacja tej uchwały? Z tym pyta­
niem zwracamy się do kierownika 
Wiejskich Ośrodków Zdrowia w 
Haźlachu i Dębowcu, lek. med. Ber­
narda Kuloka.

— W naszym powiecie skorzysta­
ło z dobrodziejstw tej ustawy oko­
ło 20 tysięcy rolników. W obu 
ośrodkach gdzie pracuję, mam obec­
nie ponad 7.000 pacjentów. Około 
800 z nich to rolnicy, którzy zo­
stali objęci ubezpieczeniem w 
minionym roku. Pierwsi spośród 
nich zjawili się w ośrodku zaraz z 
początkiem stycznia. Przeważali lu­
dzie starsi, którzy od lat nie skła­
dali wizyt u lekarza. Wczesną wios­
ną i jesienią, w okresach szczegól­
nie sprzyjających chorobom, przyj­
mowałem dziennie od 50 do 60 rol­
ników. Luźniej było latem.

— Na jakie choroby najczęściej za­
padają mieszkańcy wsi?

— Moich pacjentów mogę podzie­
lić na dwi_ grupy. Tych, którzy 
regularnie odwiedzają ośrodek i 
tych, którzy przychodzą do leka­
rza, gdy są powaime, często nie­
uleczalnie chorzy. U ludzi starszych 
przeważają choroby układu krąże­
nia i nowotworowe. U młodszych 
powszechne są choroby tzw. cywi-
--------, „ .-------------

Wizyta 
u lekarza

Hzacyjne, jak nerwice, nadciśnienie 
itp.

— Czy służba zdrowia była przy­
gotowana do przyjęcia zwiększonej 
ilości pacjentów?

— Lecznictwo otwarte tak. Pla­
cówki te są dostatecznie wyposażo­
ne i mogą przyjąć jeszcze więcej 
chorych. Np. w Haźlachu oddano do 
użytku z końcem roku piękny ośro­
dek zdrowia z gabinetami: lekar­
skim, dentystycznym i zabiego­
wym. Mieszczą się w nim mieszka­
nia dla lekarza i pielęgniarki. No­
wy ośrodek zdrowia otrzyma także 
w najbliższych 2 latach ludność 
gminy Dębowiec. W budowanym 
domu gminnym znajdować się bę­
dą gabinety, apteka i mieszkanie 
dla lekarza.

W pobliżu znajdują się również 
przychodnie specjalistyczne, do któ­
rych kierujemy naszych pacjentów. 
Często Jednak powoduje to stratę 
czasu, gdyż specjalistą, w danym 
dniu nie przyjmuje, a personel po­
mocniczy nie informuje ośrodków

wiejskich o zmianie terminów przyj 
mowania. A starczyłoby do nas za­
telefonować.

— Jest pan lekarzem w dwu 
ośrodkach wiejskich. Jak pan dzie­
li czas między te placówki zdro­
wia?

— Przed południem przyjmuję w 
Haźlachu, a po pałudni> w Dębow­
cu. Wielce pomocny Jest mi tu 
własny samochód, szczególnie w 
wizytach domowych. Ponieważ te­
ren obu nowych gmin jest bardzo 
rozległy, bez samochodu nie zdołał­
bym wszystkiego załatwić. Mam 
dziennie 6 do 6 wizyt domowych. 
Staruszka „Warszawa” doskonale 
spisuje się na polnych drogach. 
Jest świetnym 1 niezawodnym wo­
zem dla leki irza wiejskiego.

— Co pan sądzi o Narodowym 
Funduszu Ocaroay Zdrowia?

— Jest to niezwykle cenna inicja­
tywa, która spotkała się z pełną 
aprobatą i poparciem wszystkich 
ludzi pracy. Wiele sobie po niej 
obiecujemy. Jestem członkiem Po­
wiatowego Komitetu Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia. Na 
ostatnim Plenum PK FJN mówio­
no o potrzebach służby zdrowia na 
naszym terenie. Mogą one być zre­
alizowane szybciej dzięki zespole­
niu wysiłków państwa i społeczeń­
stwa, dzięki właśnie Narodowemu 
Funduszowi Ochrony Zdrowia.

P. Cz.

APEL PRZEDZJAZDOWY
Komenda Hufca ZHP Ziemi Cie­

szyńskiej ogłosiła apel przedzjaz- 
dr»wy do szczepowych, namiestni­
ków zuchowych, drużynowych, do 
tyczący rozbudowy cieszyńskiej or 
ganizacji do 8 tys. członków.

Napływają już pierwsze mel­
dunki o realizacji czynu. O zwięk 
szeniu stanu drużyn zameldowa­
ły: drużyna harcerska i zuchowa 
Szkoły Podstawowej w Ochabach 
oraz Kończycach-Rudniku. (sk)

SPÓŁDZIELNIA 
UCZNIOWSKA

Już od 15 lat istnieje Spółdziel­
nia Uczniowska „Zorza” przy 
Szkole Podstawowej w Simora- 
dzu. Zrasza ona 10? członków, 
którzy mogą się poszczycić pięk­
nymi wynikami. Nr ubiegło­
roczny obrót spółdzielni zamk­
nął się kwotą prawie 31 tys. 
złotych. Ponadto ostatnio < złon- 
kowie „Zorzy”, Jak, jedni z 
pierwszych w powiecie, nawią­
zali ścisłą współpracę z działa­
jącymi na terenie Simoradza 
Rolniczą Spółdzielnią Produk­
cyjną „Wyzwolenie” i Gminną 
Spółdzielnią „SCH” Skoczów.

Widać już pi« wsze efekty tej 
współpracy. Członkowie spół­
dzielni pomogl, w zorganizowa­
niu zebrania wiejskiego GS (roz­
nosili zaproszenia i przygotowali 
posiłek dla przybyłych na to

MŁODZIEŻY
spotkanie rolników). Oprócz te­
go uczniowie ćwiczą sztukę sce­
niczną, którą wystawią po wal­
nym zebraniu członków RSP 
„Wyzwolenie”. W zamian za to 
obie spółdzielnie pomagają szko­
le finansowo.

Do najofiarniejszych członków 
„Zorzy”, którą opiekuje się nau­
czycielka Halina Pałach, należą 
Mirosława Macurą, Irena Biało- 
żec i Zofia Kuczera. (cz)

UROCZYSTOŚĆ
W SZKOLE BUDOWLANEJ

W czasie trwania V Krajowego 
Zjazdu ZMS odby ła się w Zasad­
niczej Sskole Budowlanej w Us- 
troniu-Zawodziu uroczystość wrę 
czenia 30 ucmiom tej szkoły le­
gitymacji członkowskich.

Podczas uroczystego zebrania 
złożono, meldunek o przepraco­
waniu w ramach czynu zjazdo­
wego przy zagospodarowaniu bu­
dynku mieszkalnego w Skoczo- 
wia

Miłą uroczystość zakończył 
wieczorek taneczny zorganizowa­
ny wspólnie z Technikum Ga- 
stronomiczno-Hotelarskim z Wi­
sły. (kor)

ZMS DLA WIETNAMU
Zarząd Koła ZMS w „Polwl- 

dzie” postanowił przeznaczyć 
ws lystkie opłaty za wstępy na 
Muzykoramy, oraz inne imprezy 
artystyczne na pomoc odbudowu­
jącemu się Wietnamowi.

Jednocześnie członkowie Koła 
apelują do wszystkich kół zakła­
dowych ZMS w nieście i powie­
cie o pójście ich śladami. (x)

O POLSCE i SWIECIE 
WSPÓŁCZESNYM

W dniach 17 i 18 lutego bm. 
we wszystkich szkołach średnich 
i zawoday yeh naszego powiatu 
odbyły się finały szkolne XIV 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 8wie 
cie Współczesnym.

Za wzorowe zorganizowanie fi­
nałów szkolnych na wyróżnienie 
zasługują takie szkoły jak: Pań­
stwowe Technikum Rolnicze w 
Międzyświeciu, Liceum Ogólno­
kształcące im. Pawia Stalmacha 
w Wiśle i Zasadnicza Szkoła Bu­
dowlana w Ustroniu-Zawodziu.

Eliminacje rejonowe odbędą 
się 5 marca br. w Cieszynie, (kar)
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PRZED 27 LATY, z inicjatywy 
Polskiej Partii Robotniczej, 
powołano do życia Ochotniczą 
sklei w Obywatel-zet.,, ’ W kllka dni później pierwsze 

XzvmW?nia .ORMO Powstały na 
sie nńT Hterenie- z czasem rozrosły 
ezac Poważnych formacji, wno 
porzą^a2"y Pdzia> w utrzymanie 
stwa na drogach“*60’ 
społeczeństwie niJh^yr?bÀan,a ny. e niez“ędnej dyscypli-
ORMonÍkii-?tWlatowa organizacja 
Pońad Y/Wych szeregach?a wd97i°ZLCZłO?k6w- którzy działa- 
26 roirłL3 d utkach Sromadzkich 1 M zakładowych.
ORMn Powszedni dzień
maliśm"v7^|W' Na.J0 Pytanie otrzy- 

dP°wl?dz.. uczestnicząc w 
r-Srtł^skim rajdzie, podŁs któ- 
pow.Jt Z^szyh nam: komendant 
Powiatowy ORMO Otokar Mołdrzyk i inspektor KP MO d/s ORMO 
por. Jan Brachaczek .

nnia 13 lutego, o godz. 17, wyru- 
obiazd1^ ,sł“żbową Warszawą na 
nowych "wlk^L-ych plac6wek terę 
bÄv w c?a minut po e°dz- 17 
KomiXiLÏ Skoczowie. W siedzibie Ä:eÄoMonznajdu3e aię p,a- 
Sław H-ťi . Dyzur pełni Stani- 
barni Kil*,  z mieiscowej 
chociaż w Plnc6wce jest spokojnie, 
na był«™»?5?* 1 dniu Przeprowadza- 
rarM ’ ť^3a -N’e’etni”. Funkcjo­
nariusze MO, wspólni z ORMO-wca 

ORMO-wców dzień powszedni
ml 1 nauczycielami, obchodzili re­
stauracje, kawiarnię, poczekalń ,e 
dworcowe. Do godz. 17,30 nie przy­
łapano ani jednego wagarowicza. 
Następnie przeglądamy zeszyt 
służb. W tym dniu dyżur pełnić je­
szcze będą Juliusz Kasza, Jan Łęcki 
i Józef Hluszczyk. Brednio codzien­
nie czterech lub pięciu ORMO-wców 
jest w służbie. Są wśród nich i ta­
cy, którzy dyżurują miesięcznie po 
50 godzin. Do nich należą: Alfred 
Niedbała z Odlewni Żeliwa, Anu>ni 
Jędrzejek, Juliusz Kasza i Stani­
sław Bralewski z Garbami. Oprócz 
tego ORMO-wcy pełnią codziennie 
dyżury w zakładach pracy. Działa 
także ZMS-owska grupa ORMO w 
Garbarni, która kontroluje miejsca 
spotkań skoczowskiej młodzieży.

Kończymy naszą wizytę, opusz­
czamy ciepłą świetlicę wy c isazoną 
w telewizor, radio i gry towarzy­
skie. Udajemy się w kierunku Dro­
gomyśla. P.> drodze mijamy mili­
cyjną Warszawę, w której znajdu­
ją się, oprócz funkcjonariuszy MO, 
również społeczni inspektor :y ru-

PAWEŁ CZUPRYNA

chu drogowego ORMO, kontrolują­
cy samochody na drodze Katowice 
— Wisła.

Około godz. 18 znjtżdża.,? jod 
placówkę ORMO w Drogo nyślu. 
Wybudowali ją przed laty sami 
ORMO-wcy. Na drzwiach wykaz dy 
żurów. Wchodzimy do środka. Za- 
stajemy komendanta por. T..óeusza 
Kowalskiego — znanego działacza 
społecznego j politycznego w gmi­
nie, Jerzego Wiśniewskiego — 
członka ORMO od ponad 20 lat, i 
Ste'anu Śmieszka. W kilka minut 
później przychodzą: Józef Zachu- 
rzok, Bolesław Dziedzic i Józef Bra- 
chaozc Ï. Na placówce stoi służbo­
wy motocykl, w rogu wiszą dwa 
kaski.

Drogomys.il placówka ORMO, li­
cząca 32 członków, należy do naj­
lepszych w powiecie. Na ścianie wi­
si dyplom za zajęcie I miejsca we 
współzawodnictwie wśród Jednostek 
terenowych w roku 1971. Warto do­
dać. że w roku 1972 ORMO-wcy z 
tej wioski powtórzyli sukces. Na 
biurku komendanta gra rado, to

właśnie nagroda za zwycięstwo we 
współzawodnictwie. W pomieszcze­
niu jest zimno. Brak pieca węglo­
wego zmusza znajdujących się Łam 
ludzi do ogrzewania lokalu piecy­
kiem elektrycznym Z wykazu dy­
żurów dow.adu , .-my się, że prawie 
codziennie w placówce czuwa trzech 
ORMO-wców. Wtorek był dniem 
wyjątkowym. Na ten właśnie dzień 
zaplanowano specjalną akcję, ma­
jącą na celu wykrycie sprawców, 
którzy w ub. sobotę pocięli opony 
w kilku samochodach.

ORMO-wcy z Drogomyśla mają 
na swoim koncie wiele sukcesów. 
Wykryli kilku włamywaczy, a na­
wet groźnych przestępców.

Oprócz normalnych służb, każdy 
ORMO-wiec ma za zadanie sp aw- 
dzać i pilnować obiekty publiczne 
znajdujące się w pobliżu jego miej­
sca zamieszkania.

Opuszczamy placówkę, gdyż 
ORMO-wcy rozpoczynają akcję. 
Wierzymy, że podobnie jak p: przed­
nie, zakończy się ona sukcesem.

Przez Pruchnę jedziemy do Koń­
czyc Małych. W pobliżu remizy 
OSP spotykamy patrol .Poznajmy 
komendanta ORMO Karola Szustra 
i i. arola Spandla. Józef Spandel i 
Alojzy Morawiec obchodzą teren w 
sąsiedztwie dworca PKP. Ta czwór­
ka ORMO-wców wyszła na służbę 
o godz. 17 ,a skończy ją po godz. 22. 
Równ di jednostka : ?RMO z Koń­
czyc Małych należy do przodują­
cych w powiecie. W ub. roku za­
jęła II miejsce we współzawodnic­
twie n »ędzj jednostkami terenowy­
mi. Do najbardziej ofiarnych jej 
członków należą: Karol Spandel, 
Alojzy Wiśniewski, Józef Łabudek, 
Józef Gabzdyl i Zygmunt Kolendra. 
Dobrze układa się współpraca 
ORMO z ZMW i LZS. Ostatnio przy 
jęto w szeregi ORMO trzech mło­
dzieżowców .W wielu akcjach człon­
kowie kończyckiej placówki współ­
pracują z żołnierzami WOP.

Kiedy opuszczamy Kończyce, Jest 
już późno. W oiepłym samoch< ďzie 
wracamy do Cieszyna. A na dro­
gach całego »owlatu, mimo chłodu 
i zimna, patrolują ORMO-wcy. Od 
27 lat, wspólnie z funkcjonariusza­
mi MO, strzegą porządku, ahyśmy 
mogli spokojnie żyć i praewać. Wy­
konują tę pracę bezinteresownie, 
narażając się często na przykrości 
i niebezpieczeństwa. Dlatego w 
dniu ich święta, dziękujemy im 
serdecznie.

Sladem 
NASZYCH 
INTERWENCJI

1 ) DLACZEGO BRAK GAZU?

. * Zakład Gazownictwa Bezprze- 
I wodowego Miejskiego Przedsię- 

I biorstwu Gospodarki Komunalnej 
i w Cieszynie w odpowiedzi na lisi

1 A. Macheja pisze, że świadczy 
i usługi w zakresie dostawy gazu 

I płynnego dla 4819 odbiorców, je- 
< dnak dostawca — Komunalna

1 Rozlewnia Gazu Płynnego Łtą- 
I porków — na przestrzeni toku Í 1972, a w szczególności w IV 

kwartale, nie wywiązał się z ryt­
micznych dostaw co uniemożli­
wiło zaspokojenie potrzeb 2 068 
odbiorców z naszego terenu. Ten 
stan rzeczy jest powodem nieza­
dowolenia klientów.

Liczne bezpośrednie 1 telefonl- 
Iczne interwencje o rytmiczne do­

stawy wagonowe okazały się bez­
skuteczne, a sprowadzanie gazu 
płynnego własnym tram "ortem, 
obciążające poważnie koszty za­
kładu oraz bardzo uciążliwe dla 
kierowców, nie rozwiązuje sytu­
acji.

W miesiącu grudniu dostawcą 
odesłał samochody bez załatwie­
nia.

W trosce o zepuwnlenle rytr.J- 
cznego zaspokojenia potrzeb kli­
entów Dyrekcj » MPGK wystoso­
wała pisma do władz administra­
cji państwowej, kierującej tym 
resortem, z prośbą o pomoc w 
wyegzekwowaniu należnych do­
staw.

SĄ PILNIEJSZE POTRZEBY

Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej PMRN w 
Cieszynie, w odpowiedzi na no­
tatkę pt. „Zamiast pomnika”, pi­
sze nam, iż w roku bieżącym nie 
przewiduje się budowy nawierz­
chni ulicy Bolesława Prusa ze 
względu na inne pilniejsze po­
trzeby i. brak dostatecznej ilości 
środków finansowych.

Doraźny remont nawierzchni 
może nastąpić w ramach czynu 
społecznego mieszkańców, przy 
czym Miejska Służba Drogową 
może dostarczyć potrzebnej iloś­
ci materiału budowlanego.

SKARGA BYŁA SŁUSZNA

Wydział Budow nictwa, Urba­
nistyki i Architektury Prezydium 
Miejskiej łsady Narodowej w Cie 
szynie, w odpowiedzi na notatkę 
pt. „Słowa, tylko słowa”, infor­
muje nas, że w wyniku inter­
wencji inspektora nadzoru zało­
żony w zbyt małej odległości od 

i posesji ob. Troszoka śmietnik zo­
stanie zlikwidowany w terminie 

1 do 30. IV. 1973 r., zaś nowy śm: i- 
I tnik zostanie wybudowany w od­

ległości zgodnej z Obowiązujący- 
I mi w tym zakresie przepisami. 

Szybszy termin realizacji jest nie 
możliwy z uwagi na okres zimo- 

I wy i związane z nim trudności 1 budowlane.

CZŁOWIEK CZŁOWIEKOWI-.

W odpowiedzi na notatkę, umie 
szczoną w „Głosie Ziemi Cieszyń­
skiej” nr 2 pt. „Kłopoty lokato­
ra”, Miejski Zarząd Budynków 

! Mieszkalnych w Cieszynie wyja- 
| śnia, że dozorca tego budynku 

zwolnił się na skutek ciągłych 
szykan ze strony lokatorów, zaś 

I starania czynioną w celu zatrud- 
I nienia innego dozorsy nie dały 
I rezultatu. Po usilnych namowach 

ze strony ADM były dozorca przy 
Jął te obowiązki ponownie z 

1 dniem 1. 2. 1973 r.

1 Ponadto MZBM wyjaśnia, te 
i sterta drewna opałowego w po- 
! dwórzu jest własnością Jednego 

z lokatorów, którego kilkakrotnie 
bezskutecznie wzywano do usu-

* nięcia jej.
1 Obecnie ustalono ostateczny 
i termin uporządkowania podwórza 
I zaś w wypadku niezastosowania 

sie do wezwania w określonym 
terminie drewno zostanie wywie-

1 zionę na koszt lokatora.

NIEZGODNIE Z PRZEPISAMI
Nawiązując do notatki pt. „Pa­

nie Redaktorze — stanąłem przed 
dylematem” cieszyńskie MPGK 
wyjaśnia: W dniu 6 stycznia 1973 
roku Przedsiębiorstwo zaangażo­
wało do pracy przy zwalczaniu 
gołoledzi na drogach i chodnikach 
pracowników Miejskiej Służby 
Drogowej. Wymienieni brali pier 
ws--v raz udz»ał w tych pracach 
i dlatego postąpili niezgodnie z 
obowiązującymi przepisami, po­
sypując chodnik dla pieszych od 
ul. Hajduka w kierunku parku 
środkami chemicznymi.

Po rozpuszczeniu lodu, środek 
ten został natychmiast usunięty. 
Pracownicy MSD zostali poucze­
ni o obowiązujących przepisach 
dotyczących stosowania środków 
chemicznych przeciw gołoledzi.

Drogomys.il
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W® ,AK ZOSTAć 
WdJ’JJits TECHNIKIEM 
ZANOM BUDOWLANYM?

P' RACOWNIKÖW ze śred­
nimi kwalifikacjami za­
wodowymi i tytułem — 
technika budownictwa róż­

nych specjalności kształci na 
naszym terenie Technikum Bu­
dowlane w Cieszynie. Istnieją tu 
■właściwie 3 różnego typu techni­
ka: 5-letnie Technikum Bu­
dowlane o specjalności budow­
nictwa drogowego, 3-letnie Tech­
nikum Budowlane o specjalności 
budownictwa ogólnego oraz 3,5- 
letnie Technikum Budowlane 
dla Pracujących o specjalności 
instalacji sanitarnych.

Do wszystkich typów techni­
kum przyjmowani są kandydaci 
bez egzaminów wstępnych, z tym 
że do 3-letniego Technikum przyj 
muje się kandydatów po ukoń­
czeniu zasadniczej szkoły budow­
lanej, a do 3,5-letniego Techni­
kum dla Pracujących również 
kandydatów z ukończoną Zasad­
niczą Szkołą Budowlaną i roczną 
praktyką zawodową w charakte­
rze instalatora. >

We wszystkich technikach 
oprócz przedmiotów ogólnokształ­
cących, jak język polski, historia 
itp. wykładane są przedmioty 
zawodowe, zależnie od specjalno­
ści szkoły. W 5-letnim Techni­
kum np. uczeń styka się z na­
stępującymi przedmiotami zawo­
dowymi: rysunek techniczny, bu­
dowa dróg i mostów, roboty 
budowlane, materiałoznawstwo, 
mechanika budowlana, ekonomi­
ka budownictwa, kosztorysowa­
nie, technologia, elektrotechnika 
i laboratorium.

Uczniowie odbywają też prak­
tyki: w I klasie - 6 godzin tygod­
niowo, a po klasach II, III i IV — 
całomiesięczne. Po ukończeniu 
nauki otrzymują tytuł technika 
budownictwa drogowego.

W 3-letnim Technikum Budo­
wlanym występują następujące 
przedmioty kierunkowe: rysunek 
techniczny, projektowanie archi­
tektoniczne, konstrukcje budo­
wlane, budownictwo ogólne, ro­
boty budowlane, ekonomika bu­

downictwa, kosztorysowanie, prze 
pisy prawa budowlanego, zarys 
budownictwa, instalacje budo­
wlane sanitarne i elektryczne 
oraz dodatkowo zarys psychologii. 
Praktyki odbywają uczniowie 
podczas wakacji po I i II klasie, 
z tym że po I klasie w charakte­
rze mistrzów budowy, a po kla­
sie II jako kierownicy budowy. 
Absolwenci tego technikum otrzy­
mują tytuł technika budownictwa 
ogólnego.

Zajęcia w 3,5-letnim Technikum 
Budowlanym dla Pracujących 
odbywają się w godzinach popo­
łudniowych w czterech dniach 
(w poniedziałki, wtorki, czwartki 
i piątki). Przedmiotami zawodo­
wymi są tutaj: rysunek, mechani 
ka techniczna, budownictwo ogól­
ne, wodociągi i kanalizacja, 
ogrzewnictwo, hydrologia, koszto­
rysowanie i ekonomika budow­
nictwa.

Ponieważ uczniowie tego tech­
nikum rekrutują się z aktualnie 
pracujących w budownictwie, nie 
obowiązuje ich praktyka.

Po ukończeniu szkoły absol­
wenci otrzymują tytuł technika- 
instalatora.

Wszyscy absolwenci tych trzech 
techników, którzv uzyskają świa­
dectwo dojrzałości, mają możli­
wość kontynuowania nauki w 
wyższych uczelniach.

Warto dodać, że podczas odby­
wania praktyk uczniowie mają 
zapewnione bezpłatne ubranie 
robocze i ochronne, zaś w okresie 
zimy posiłek regeneracyjny. Za­
miejscowi uczniowie mogą za­
mieszkać w internacie szkolnym. 
Uczniom, którzy wykaża się do­
brymi wynikami w nauce, przy­
znawane są stypendia.

Wszyscy absolwenci mają mo­
żliwość podjęcia pracy w różnych 
przedsiębiorstwach i instj tucjach 
budowlanych. (z)

Jubileusz 
zaolziańskiej 

„BAJKI’
WŁADYSŁAW MOST

W najbliższym czasie czeskocie- 
seyński Teatr Lalek „Bajka" obcho­
dzie będzie uroczyście 25-lecie dzia­
łalności.

W związku z tym należałoby 
przypomnieć, że początki „Bajki“ 
sięgają roku 1937, kiedy to — po 
ukończeniu kursu teatru alkowego 
w Trokach — młodzi entuzjaści roz­
poczęli za Olzą działalność na tym 
właśnie polu. Lata te kojarzą się 
nam z niedawno zmarłym Adamem 
Wawroszem, którego zaliczyć nale­
ży do rzędu pionierów ruchu lalkar- 
skiego na Zaolziu.

Historia Teatru Lalek „Bajka", 
działającego przy Zarządzie Głów­

nym PZKO, jest wielee osobliwa. 
W latach bowi m, kiedy powsta­
wał, brak było szerszego zrozumie­
nia dla ego rodzaju pracy. Okres 
ten wiąże >ię z nazwlskii m Ferdy­
nanda Króla, który — jak wspomi­
na — wiele musiał pokonać oporów, 
by wreszcie „Bajka mogła uzyskać 
rangę instytucji, spełniając 1 ważną 
rolę wychowawczą w szkołach pol­
skich za Olzą. W ciągu pierwszych 
10 lat pracy wystawiono p< .iad '•',000 
przedstawień, które obejrzały tvsią- 
cć najmłodszych widzów i słucha­
czy.

Od 1958 roku rolę kierownika 
„Bajki“ przejmuje Adam Wawrosz, 
st: wiając ze połowi ambitniejsze 
zadania. Chodziło przede wszystkim 
o z'istosowanie nowych technik lal- 
karskich przy poszerzonym reper­
tuarze sztuk

Gdy w roku 1962 kierownictwo 
„Bajki“ objął Bronislaw Liberda, 
Teatr Lalek rozpoczął pracę nad 
powiązaniem swojej działalności z 
wieloma organizacjami.

„Bajka" bi.-rze stały udział w róż­
nego rodzaju konkursach, festiwa­
lach. wystawach. Wyjeżdża do Pol­
ski i innych krajów. Pozostaje w 
żywych kontaktach z bielsko-bial­
ską „Banialuką” i katowickim te­
atrem dla dzieci — „Ateneum".

Zespół bvł wiclokrolnie wyróżnia­
ny, a po.zczeg.ilni jego członkowie 
odnoszą indywidualne sukcesy w za­
kresie scenografii, opracowań lite­
rackich ł oceny stosowanych tech­
nik.

„Bajka**  konsekwentnie dąży, by 
trafić do świata wyobraźni dziecka, 
harmonizując wysiłek aktorski z 
działalnością dydaktyczną. Służyły i 
nadal służą temu celowi konkursy 
rysunkowe czr spotkania z kierow­
nictwami szkół i samymi dziećmi. 
To wszystko stawia teatr czeskocie- 
szyński w rzedzie ni jodujących w 
ru< hu lalkarskim placówek.

Du .a w tvm zasługa Wilhelma 
Frzeczka, autor; wielu sztuk i kie­
rownika literackiego zespołu.

Cieszy wtęc fakt, że „Bajka" sta­
le podnosi swój poziom, budząc za­
interesowane spec jalistów nie tylko 
w Czechosłowacji, ale i za grani­
cą: że w ciągu pracowitego ćwierć 
wiecza odnotowała w kronice 82 
premiery, prawie 6 tysięcy -wystę­
pów i ponad 600 tysięcy najradoś­
niejszych widzów.

Ambitnen u zespołowi žvezymy z 
okazji jubileuszu dalszych sukce­
sów.

TEATR W KLUBACH
Ciekawą imprezę kulturalno- 

oświatową wprowadził w ub. roku 
PUP.K „Ruch“ Oddział w Cieszynie 
w wiejskich Klubach Książki i Pra­
sy, mianowicie małe formy teatral­
ne w wykonaniu zawodowych akto­
rów.

Z okazji obchodów 50 rocznicy 
powstania ZSRR wystąpili w Koń­
czycach Małych i Wielkich oraz w 
Zebrzydowicach aktorzy Teatru Pol­
skiego w Bielsku-Białej — Stani­
sław KIERASIŇSKI i Andrzej KA­
ŁUŻA, zńs „Sonatę Kreutzerowską"' 

Lwa Tołstoja wykonał w klubach 
w Dzięgieiowie, Zebrzydowicach. 
Clsownicy, Leszncj Górnej, Mnisz- 
twie, Pruchnej, Pogwizdowi^ i Koń­
czycach Małych — Andrzej TYRA- 
LEWSKI z Teatru „Format“ w Ka­
towicach. Ten sam aktor wystąpił 
również w kilku klubach w sztuce 
„Pole chwały" Horaka.

Nal°ży dodać, że spotkania z akto- 
. rami i reallfcotvabe przez nich spek- 

takle cieszy ły. się v klubach wiel­
kimi powodzeniem (z)

DNIA 23 LUTEGO BR. minęło 40 
lat od pamiętnego wiecu bez­
robotnych w Goleszowie, sta­
nowiącego jeden z przejawów 
walki klasowej na naszym terenie. 

Pokojowa demonstracja została 
wówczas brutalnie przerwana inter­
wencją granatowej policji, w wyni­
ku czego wielu mieszkańców Gole­
szowa odniosło rany, bądź zost do 
skazanych na więzienie, a robotnik 
Paweł Gawlik poniósł śmierć.

W ubiegłym tygodniu, z inicjaty­
wy Komisji Historii Partii 3,-zy KP 
PZPR oraz naszej Redakci! odbyło 
się spotkanie z działaczami ruchu 
robotniczego 1 uczestnikami manife ■ 
stacji sprzed czterech dziesięcioleci, 
które go celem było uchronienie od 
niepamięci szczegółów wydarzenia, 
które swego czasu odbiło się sze­
rokim echem nie tylko na Ziemi 
Cieszyńskiej, lecz również daleko 
poza jej granicami.

Niżej podajemy w skrócie, ale w 
miarę wiernie, wypowiedzi uczest­
ników spotkania:

PAWEŁ BEREK:
Osobiście lie brałem udziału w 

demonstracji, zatrudniony bowiem 
byłem akurat przy próbach odsło­
nięcia nowego kamieniołomu, ale tło 
wypadków znam nieźle, ponieważ 
należałem do aktvwu lewicowego w 
Goleszów ic, aktywu, który odegrał 
decydującą rolę w akcji protestu 
przeciw nędzy i bezrobociu. Szcze­
gólną przedsiębiorczością wyróżnia­
li się zwłaszcza komuniści, do któ­
rych zaliczał się główny oskarżony 
w procesie przeciw uczestnikom 
zajść — Franciszek Smugala.

Chclałbym podkreślić, że akcje 
organizowane przez siły lewicy, w 
tvm zebrania i demonstiacje, na­
tykały się z natychmiastowym, i go­
rącym poparciem społeczeństwa, 
ponieważ żyło ono w nieludzkich 
wprost warunkach, nie korzystało z 
tych wszystkich praw i przywile­
jów, które tak oczywistymi wydają 
się dzisiejszej młodzieży. Ludzie 
szukali słów otuchy, nadziei lub 
choćby gorzkiej prawdy.

A w przypadku goleszowskiego 
zgromadzenia, demonstrantom cho­
dziło głównie o to. by się defini­
tywni« dowiedzieć, czy otrzymają w 
końcu przysługujący im zasiłek dla 
bezrobotnych. gdyż wałkowano 
sprawę bez końca, były wnioski i 
odwołania. Interweniowali posłowie, 
ale wszystko bez rezultatu.

Chociaż nie dotyczyło mnie to 
osobiście, gdyż pracowałem, poczu­
wałem się jako lewicowiec do obo­
wiązku pomocy w, zorganizowaniu 
goleszc wskiego wiecu. Ponieważ 
po< nodzę z Clsownicy, a wówczas 
akurat się ożeniłem i mieszkałem w 
Równi, Smugała oddelegował mnie 
do pobliskich Hermanie, żebym 
tam wywiesił plakat w sprawie 
wiecu. Podobny plakat umieściłem 
na widocznym miejscu w Cisowni- 
cy.

Tych afiszy, o ile wiem, pojawiło 
się sporo i stąd ta wielka frekwen­
cja na manifestacji.

Byłbv jednak uproszczeniem sąd, 
że ludzi przywiodła wyłącznie cie­
kawość. Nie, chodziło również o 
wyrażenie protestu przeciw ówczes­
nej polityce, o zademonstrowanie 
robotniczej siły, która nie mogła się 
wszak wyrazić w inny sposób o da­
nie wyrazu naszej solidarności 
wreszcie.

A solidarność ta miała wówczas 
kapitalne znaczenie. Panował głód 
nie w przenośni, ale w jak najbar­
dziej dosłownym znaczeniu. Szcze­
gólnie trudna była sytuacja osóh 
obarczonych licznymi rodzinami, 
które znalazły się bez środków do 
życia.

Przed rokiem 1930 pracowało w 
Cementowni ok. 1300 osób, a w rok 
później już niespełna 700. To daje 
wyobrażenie o skali bezrobocia w 
naszej miejscowości i w sąsiednich 
wioskach. Wprawdzie mnie 1 kilku 
innym młodym ludziom udało się 
uzyskać w roku 1932 zatrudnienie, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że już 
nigdy potem, aż do roku 1939, fa­
bryka nie pracowała przez cały rok. 
A więc ".wet ci, którzy nie zna­
leźli się na bruku, ledwie wiązali 
koniec z końcem. Byli wszakże w 
tym szczęśliwym położeniu, iż mo­
gli korzystać z funduszu bezrobocia.

Dzisiaj poniektórzy przebierają w 
pracy jak w ulęgałkach, ale w 
okresie międzywojennym ludzie

szukali jakiegokolwiek zajęcia, szu­
kali cierpliwie, z determinacją, a 
mimo to go nie znajdywali.

I to właśnie dumaezv tło krwa­
wych zajść w Goleszowie. Owszem, 
lewicą, ^ z właszcza komuniści orga-i 
nizowali klase robotniczą do walki 
o jej słuszne prawa, ale gdyby nie. 
beznadziejne warunki egzystencji, w 
jakich znalazły się tysiące miesz­
kańców Ziemi Cieszyńskiej, agita­
cja komunistyczna byłaby zawieszo­

na w próżni. I śmieszy dzisiaj argu­
mentacja ówczesnej prasy, że zaj­
ścia w Goleszowie były inspirowa­
ne przez Moskwę...

KAROL LIPOWCZAN:
Mieszkam w pobliżu Cementowni. 

Na zebranie w dniu 23 lutego 1933 
roku przybyłem razem z innymi, 
znalazłem się w pobliżu budynku 
ówczesnej dyrekcji. Dopiero tam się 
dowiedziałem, że zgromadzenie Z07 
stało rzekomo zakazane przez Staro­
stwo Powiatowe w Cieszynie.

Przypominam sobie, że komisarz 
policji z Cieszyna Krzystek znajdo­
wał się owego dnia w dyrekcji. 
Więc nieżyjący już Jerzy Sosna 
wespół z Józefem Brączkicm poszli 
do tego Krzystka w imieniu zebra­
nych z delegacją. Poprosili grzecz­
nie, by komisarz zatelefonował do 
Cieszyna i uzyskał od Starostwa ze­
zwolenie na odbycie tego pokojowe­
go wszak zgromadzenia. Powiedzieli, 
że ściągnęło mnóstwo ludzi, którzy 
się tego domagają.

W odpowie dzi na V' Krzystek za­
dzwonił jednak nie do St. rostws, 
lecz do komisariatu policji, by 
ściągnąć posiłki.

W międzycza sie poszedłem w kie­
runku portierni, stanąłem nieopodal 
znajdującej się tam wówczas krę­
gielni. Wtem usłyszałem, że nad­
jeżdża jakiś pojazd Obejrzałem się 
i zobaczyłem, że jest załadowany 
policją. Gdy wóz się zatrzymał, po­
licjanci zaczęli wyskakiwać i tłuc 
pałkami każdego, kto im się tylko 
nawinął pod rękę. Mnie dostało się 
również.

Ponieważ tłumy manifestantów 
koncentrowały się w dwu miejscach, 
a mianowicie kolo szkoły i obok bu­
dynku dyrekcji, więe policjanci po­
dzielili się również na dwie grupy. 
Bili, ile mieli sil w rękach, a były 
to tęgie chłopy.

Pod wpływem gradu i-azów tłum 
się nieco cofnął, ale tylko nieznacz­
nie, ponieważ bici byli w zasadzie 
ci sami, osoby znajdujące się na 
przedzie, a reszta nie zdaw; la sobie 
nawet sprawy z tego, co się dzieje. 
Wprost przeciwnie, bezpieczna po- 
n ekąd za plecami innych, jęła na­
pierać na rozwścieczonych policjan­
tów. Bezrobotni z Wisły, którzy 
przyjechali na nartach, zaczęli tłuc 
w granatowych deskami. Inni poszli 
za ich przykładem, brali kawały 
znajdującego się tam na stercie 
węgla 1 odwdzięczali się sw”m 
prześladowcom pięknym za nadob­
ne.

Kontratak manifestantów okazał 
się skuteczny. Jeden policjant brał 
się za skaleczone oko, drugi kulił 
plecy, w które oberwał kawałkiem 
drąga, w końcu granatowi zaczęli 
się chyłkiem wycofywać, a nawet 
uciekać. Nie udało się to wszakże 
niejakiemu Sikorze, który Bię pot­
knął, upad! i został najciężej potur­
bowany.

W pewnej chwili leżący na drodze 
policjant wydobył pistolet i strzelił 
w kierunku manifestantów.

To stanowiło jakby hasło dla po­
zostałych, którzy zawrócili i zaczęli 
rówmeż strzelać. Wówczas manife­
stanci, ulegając przemocy, bo byli 
przecież bezbronni, zaczęli się cofać. 
Niektórzy krzyczeli: „nie uciekać, 
bo to ze ślepych bijnm1", ale byli 
już pierwsi ranni, rozległy się krzy­
ki i jęk).,.

Miałem zamiar puścić się w 
ucieczkę 1 ja, ale właśnie wt dy 
otrzymałem dwie rany w pierś. Ku­
te podziurawiły mi płuca. Przypo­
minam sobie jeszcze, jak mnie od­
prowadzano do lekarza, all później 
straciłem przytomność. Ocknąłem 
się dopiero w szpitalu, gdzie podda­
ny zostałem śledztwu. Pized sądem 
jednak nie stanąłem Gd*  się tylko 
wylizałem z ran. powróciłem do 
domu.

(Dalszą część relacji zamieścimy 
w następnym numerze).

Opracował: Robert Danel

W 40-LECIE 
GOLESZOWSKIEJ 
DEMONSTRACJI

STRZAŁY 
KTÓRE 

WSTRZĄSNĘŁY 
SUMIENIAMI

KONKURS O KOPERNIKU
W najbliższą sobotę (24. II.) w 

klubie „Metalowiec” biblioteka 
Fabryki Maszyn i Narzędzi Ele­
ktrycznych w Cieszynie organi­
zuje konkurs z okazji 500-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika. Na 
zwycięzców czekają wysokie na­
grody pieniężne, (kar)

CHOPIN NA ŚLĄSKU
Z okazji XX-lecia katowickiej 

Ekspozytury Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina w Auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzy­
cznej w Katowicach odbędzie się 
we wtorek, dnia 27 lutego br. 
sympozjum naukowe pt. „Chopin 
na Śląsku”. Na sesji wygłoszo­
nych będzie 8 referatów, doty­
czących zarówno twórczości F. 
Chopina, iak również i jego re­
cepcji na »ląsku.

jednym z referentów jest prof. 
Karol HŁAWICZKA, który wy­
głosi odczyty: „Chopin w Cieszy­
nie” oraz „Rytmika Chopina” 
Początek sympozjum o godz. 10.

(z)

RECITAL 
JOLANTY ADAMEK

lutego br., Klub Literacki w Iste­
bnej. W miejscowym Klubie Le­
śnika i Drzewiarza o: był się 
„Wieczór poezji i gawęd”, na któ­
rym wykon .no przede wszystkim 
utwory miejscowych twórców, (z)

O GUSTAWIE MORCINKU
W najnowszym numerze „PO- 

Gi ĄliuW’ (nr 4. z dalą la—-8 
lutego 1973 r.) Ludwik BROŽEK 
zamieścił obszerny artykuł pt. 
„Książka o Morcinku’1, hędaey 
recenzją monogratii Witolda NA­
WROCKIEGO „O pisarstwie Gu­
stawa Morcinkr”.

Ludwik BROŽEK w swoim ar­
tykule omawia jednak nie tylko 
książkę W. Nawrockie ęo. Podaje 
również szereg szcz^ąółów z bio­
grafii autora „Wyrąbanego chod­
nika”, które do*ąd  były niezna­
ne, oraz prostuje inne, pr zez sa­
mego pisarza błędnie P< dawane. 
Jest więc artykuł L. BROŽKA 
źródłowym przyczynkl-m do wie­
dzy o życiu i twórczości Morcin­
ka. (z)

UDANY WYSTĘP DLA 
WCZASOWICZÓW

W ub. niedzielę, 18 lutego br. 
w Międzyorgaiiizacyjnym Powia­
towym Domu Kultury w Ustro- 
niu-Jaszowcu wystąpił dla wcza­
sowiczów Zespół Regionalny z 
Koniakowa.

Sam zespół jak 1 wykonane pie­
śni i tańce ludowe wzbudziły za­
interesowanie licznie przybyłych 
na koncert wczasowiczów, któ­
rzy szczerymi oklaskami nagra­
dzali każdy występ, (z)

UDANA IMPREZA
W dniu dzisiejszym, tj. 23 lu­

tego 1973 r., w sali koncertowej 
Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Cieszynie, o godz. 16.30 z recita- 
1 m skrzypcowym wys.ąpi Jolm- 
ta ADAMEK studentka Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Ka 
towicach. Wykona ona utwory J. 
S. BACHA, L. V. BEETHOVENA, 
H. WIENIAWSKIEGO. M. RA- 
VELA. K. SZYMANOWSKIEGO 
i P. CZAJKOWSKIEGO, (z)

ATRAKCYJNY KONCERT 
FILHARMONII ŚLĄSKIEJ
W najbliższy ezwartek, dnia 1 

m„rca 1973 r. o godz. 18,00 w Te­
atrze im. Adama Mickiewicza w 
Cieszynie koncertować będzie jOr- 
kiestra Symfoniczna Państwowej 
Filharmonii Śląskiej pod dyrek­
cją Karola S1KYJ1, a jako so­
lista (fortepian) wystąpi Jury 
BONKOFF z Francji. W progra­
mie koncertu jest D. CI MARO Y 
— Concertino na 2 flety i orkie­
strę, L. V. BEETHOVENA — V 
koncert fortepianowy Es-dur ori z 
R. SCHUMANNA — I symfonia 
B-dur. (z)

O TWÓRCZOŚCI 
EMILII MICHALSKIEJ

Telewizja Polska nadała dnia 
15 lutego br. prawie półgodzinną 
audveje pt. „Inaczej”, poświęconą 
Emilii MICHALSKIEJ i Jej 
twórczości.

Wiersze o Ziemi Cieszyńskiej 1 
zachodzących tu przemianach re­
cytowała sama poetka oraz zna­
ny aktor warszawski — Wojciech 
SIEMION.

Program telewizyjny przygoto­
wany został przez Jerzego SZOT- 
KOWSKIEGO. z)

„SZKUBACZKI" 
W KOŃCZYCACH 

WIELKICH
Rada Klubowa „Ruch**  oraz 

Wiejski Ośrodek Kuluralno Oś­
wiatowy w Kończycach Wielkich 
organizują w najbliższą niedzfe- 
lę, 25 lutągo br. o godz. 15.00, 
imprezę rozrywkową pt. „Szku- 
baczki”.

Imprezą ta jest połączona z o- 
tw rciem nowych pomieszczeń 
klubu „Ruchu” i świetlicy w 
adaptowanym na WJeiski Ośro­
dek Kulturalno-Oświatowy daw­
nym budynku — siedzibie GRN 
w Kończycach Wielkich, (z)

ODZNACZENIE 
ANDRZEJA ŚWIDRA

Dnia 11 luQgo br. odbyła się 
w Zarządzie Okręgu Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Kato­
wicach uroczystość wręczenia od­
znaczeń zasłużonym nauczycie­
lom.— plastykom i literatom.

Miło nam donieść, te odznakę 
„Zasłużony Działacz Kultury’* 
otrzymał nauczyciel z Goleszo­
wa, znany na naszym terenie pla- 
styk-amator Andrzej ŚWIDER (z)

WIECZÓR POEZJI
I GAWĘD

Wartościową imprezę zorgani­
zował w ub. niedzielę, dnia 18

Ostatnio w Katowicach odbył 
się finał wojewódzki koni ursu 
pn. „50 lat ZSRR w 1’tcraturze 
pięknej”. W konkursie startowa­
ło 250 uczestników z 83 zakła­
dów pracy.

Sukces odnieśli pracownicy Fa 
bryki Maszvn i Narzędzi Elek­
trycznych w Cieszynie, którzy 
zdobyli I miejsce w woj. kato­
wickim. Wvste.io’va’i oni w skła­
dzie: Renata KOLARCZYK. Jan 
C7YŽ i Marek PYT’ ARZ. Indy­
widualnie najlepszym był Jan 
CZYŽ, a Marek PYTLARZ zajął 
czwarte miejsce.

Imprezę, która miała sprawny 
przebieg, zorganizował Zarząd 
Okresu ZZM i Zarz>d Wojewódz­
ki TPPR w Katowicach, (kar)

ELIMINAC-IE
PIOSENKI RADZIECKIEJ
Dnia 15 lutego br. w klulie 

„Kuźnik” w Ustroniu odbyły się 
Okręgowe Eliminacje Piosenki 
Radzieckiej, organizowane przez 
Związki Zawodowe Metalowców.

Duży sukces odnieśli zespoły 1 
soliści naszego powiaty, kwali­
fikując się ua liminacjr woje­
wódzkie.

Wśród solistek I miejsce zajęła 
Lidia NIEMIEC, a wśród zespo­
łów, dziewczęcy zespół wokalny 
z Fabryki Maszyn i Narzędzi Ele 
ktrycznych prowadzony przez 
mgr Władysl: iią WILCZAKA.

(kar)

FILM U... NIEWIDOMYCH
Cieszyński Kiuh Propozycji 1 

Dyskusyjny Klub Filmowy „Fa- 
flk" podjęły oryginalną inicjaty­
wę, urządzania raz w miesiącu 
„seansów filmowych dla człon­
ków cieszyńskie > oddziału Pol­
skiego Związku Niewidomych.

Normalny 'óh odbioru Li­
mu zastępuje się na spotkaniach 
żywym i obrazowym opowiada­
niem treści, którego wymowę po­
tęguje filmowa muzyli i.

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w środę, 7. II. br. w Klubie „Me­
talowiec”.

Żywa, pełna zaangażowania dy­
skusja potwierdziła użyteczność 
eksperym intu, ułatwiające to zbli 
zenie ludzi wid-ących z tymi, 
których los wzroku pozbawił.

(JO)

Z/CłuA)-
PRGPOZYCJI

Dnia 23 lutego spotykamy się 
o godz. 1 .00 w Naszym Kąciku 
z mgr Brunonem RYGLEM, wy­
kładowcą Filii Uniwersytetu 
Śląskiego. wybitnym dzialac’cm 
ruchu śpiewaczego na Zaolziu. 
Mówić on będz.ie o polskiej kul-' 
turze muzycznej za Olzą oraz o 
wychowaniu muzycznym w Cze­
chosłowacji.

Spotkanie to przvgotowyw: ne 
jest przez Sekcje Muzyczną Klu­
bu Propozycji. (x)

u rodaków

PAMIĘCI KOPERNIKA
Komisja Oświaty przy Zarzą­

dzie Głównym Polskiego Związ­
ku Kulturalno - Oświatowego w 
Czechosłowacji jest inicjatorką 
imprez i akcji, związanych z 500 
rocznicą urodzin Mikołaja KO­
PERNIKA. Wygłoszonych zosta­
ło dotąd ponad 40 pogadanek, 
ilus<ro« .n^ch przeźroczami, a 
poświęconych życiu i dziełu 
wielkiego astronoma. Pogadanki 

tą przygotowali Alojzy MANKA, 
kierownik Wydziału Oświatowe­
go PZKO, i aktor „Sceny Pol­
skiej", Marek MOKROWIECKI.

Ponadto w pobliżu przystanku 
frydecko-misteckiego i karwlii- 
skiego wyświetlane są z inicja­
tywy PZKO filmy pt. „Kronika 
życia Mikołaja Kopernika” i 
„Listy Kopernika”, połączone z 
odpowiednio przygotowanymi 
prelekcjami, przeznaczonymi dla 
publiczności polskiej 1 czei kiej.

Komisja Oświaty przygotowała 
również szereg materiałów dla 
szkół, prasy i kói PZKO. opraco­
wała afisze i wywieszki oraz pro­
porczyki, przypominające dzieło 
wielkiego Polaka (x)
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uwaga Rodzice i opiekunowie! 
UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY! 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Fabryce Automatyki Chłodniczej — FACH 

w Cieszynie 
OGŁASZA WPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 
NA ROK SZKOLNY 1973/74 

do nauki zawodu w następujących specjalno- 
ściach:

tokarz — Ślusarz ogólny — Ślusarz na­
rzędziowy — FREZER — ELEKTROMONTER — 
CHŁODNIK — MONTER PRECYZYJNY

Warunkiem przyjęcia Jest ukończenie 8 klas szkoły pod­
stawowej oraz 14 roku życia. PODANIA należy składać do 
dnia 30 czerwca 1973 r. w Dziale Osobowym. Zatrudnienia 
i Płac F ACH wraz z następującymi dokumentami: 
1) życiorys,
2) opinia szkoły podstawowej,
3) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
4) świadectwo zdrowia,
5) 4 fotografie

Nauka we wszystkich zawodach trwa trzy lata.
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następujące 

świadczenia:
1) wynagrodzenie: w I roku nauki — 150 zł, w II roku nau- 

** 320 zł, w III roku nauki — 680 zł oraz premię do
Proc, za dobre wyniki w nauce.

z) odzież ochronną oraz inne świadczenia należne pracow­
nikom przedsiębiorstwa.
Absolwenci mają zapewnioną pracę w naszym przedsię­

biorstwie oraz mogą kontynuować naukę w Wieczorowym 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Informacyjnie podaiemy, że obecnie uczy się w naszej 
szkole na ogólną ilość 153 uczniów 85 dziewcząt.

w.zelkich dodatkowych informacji dotyczących przyjęć 
udziela Dział Osobowy. Zatrudnienia i Płac FACH — Cieszyn, 
uL Stawowa 50, tel. 13-75 lub 10-49, wewnętrzny 17. 25kr

OGŁOSZENIA DROBNE
WAPNO hydratyzowane dostarcza 
ojłhioroom ln<lywl<lualnyin — Wapien 
nia braci Kondrackich w Błotnicy 
Strzeleckiej.

lMOCHOD „Syrena IM" w dobrym 
inle — sprzedam. Informacje: Cie­
rń, Osiedle Chopina blok III a, m. 
tel. 1374, przed południem. i96Mg

DOMEK jednorodzinny — może być 
niewykończony - w Cleszynl. lub o- 
kollcy — kupię. Oferty pisemne kiero­
wać do Redakcji pod: „Kuplę do­
mek”. 19663g

INKUBATOR na 700 jaj, nowy — 
•Przedam. Wiadomość: Jan Rybica 
“«ęglelów 167. telefon; Dzlęglelćw is' 

19669g

euknie ślubne, wle-
BlelSto peleryny. Kolińska,

°- Ma« 1«. boczna Słowackiego.

9 POKOJE w Cieszynie wynajmę 
przedsiębiorstwu. Doi ek jednorodzin 
ny z sadem i 90 a pola w Cieszynie - 
Blogoclcach — sprzedam. Wiadomość: 
tel. 1730 Cieszyn, Duda, w godz. 7 do 
15. 19663g

REMONT ŁUB WYKOŃCZENIE MIE­
SZKANIA przeprowadzę na własny 
koszt — za prawo użytkowania na o- 
kreślony czas. Oferty pisemne kiero­
wać do Redakcji pod: „Okazja”.

19662g

DOM mieszkalny, zabudowania goino- 
darcze, 3 ha pola — sprzedam. Jan 
Sikora. Błędnicę Dolne 22 (13 min. od 
przystanku PKS Harbutowlce Spół­
dzielnia). 19667g

MASZYNĘ dziewiarska ..BUSH”, 
szwajcarską, fabrycznie nową. 2-plyto 
wą, wieloczynnościową, z pełnym 
wyposażeniem - sprzedam.. Wlado 
mość: Cieszyn, Solna 10, mieszkanie 
10. 19668g

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
bert Danbl
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Szlakiem 
PARTYZANTÓW 
BESKIDZKICH

Jutro (24. II) na terenie Beski­
du Śląskiego rozpocznie się I 
Ogólnopolski Rajd Narclarsko- 
Pieszy „Szlakiem Partyzantów 
Beskidzkich**.

Rajd organizowany jest dla 
uczczenia 100-lecia zorganizowa­
nej turystyki w Polsce oraz z oka 
zjl XXX-lecia powstania LWP 
dla uczczenia pamięci żołnierzy 
i partyzantów poległych w wal­
ce z hitlerowskim okupantem.

W rajdzla będzie brać udział 
także . młodzież naszego powiatu. 
Organizatorem tej imprezy jest 
Zarząd Wojewódzki ZMS wspól­
nie a Zarządem Okręgu PTTK 
w Katowicach, (kar)

PRZYBYWA LODOWISK

W ogrodzie przy ul. Mickiewicza w Skoczowie, od lat znajdowała się ślizgawka miejska. W tym roku 
ropooznle się ni tym miejscu budowę w czynie społecznym systemem gospodarczym 4-oddzlaławego 
przedszkola dl > 120 maluchów. Do dyspozycji mło dzieży pozostaną więc lodowiska przyszkolne, Któ­

rych z roku na rok przybywa. • Fot.: Paweł Czupryna,

Juniorzy z Koniakowa

najlepsi w kraju
Przez cztery dni Wisła była miej­

scem mistrzostw Polski juniorów w 
konkurencjach klasycznych, które w 
tym roku odbyły się w obsadzie mię­
dzynarodowej. Na Marcie stanęło pe­
ns d 400 zawodniczek i zawodników.

Ryła to niezwykle ważna Impreza 
z uwagi na końcowy etap przygoto­
wań reprezentacji Polski do mi­
strzostw Europy, które rozegrane zo­
staną w dniach od 3 do 4 marca w 
K a wg ł o wie (ZSRR).

Oprócz naszych zawodników na 
staicie stanęli narciarze x NRD. Naj­
lepszym z nich był młody skoczek 
Juergen Eckstein, który wygrał kon­
kursy na skoczniach w Glębcach i w 
bzcayrku.

Duty sukces w mistrzostwach Pol­
aki odnieśli młodzi narciarze z Bes­
kidów. którzy zdobyli połowę tytu­
łów mistrzowskich.

W punktacji zespołowej triumfo­
wali zawodnicy ROW Koniaków, gro 
madząc na swoim koncie 437 pkt. 
Dalsze lokaty zajęli: WKS Zakopane 
— 422 pkt. i LKS Foroniec 363 pkt

A oto zwycięzcy indywidualni:
Bieg juniorek na 10 km wygrała 

czołowa biegaczka ROW Koniaków 
Małgorzata Legierska w czasie 44.39,1 
min. (członek kadry młodzieżowej

FZN). w biegu Juniorów starszych 
na 15 km Franciszek Malyjurek z 
IKS Wisła-Jaworzynka był trzeci z 
czasem 51.39,1 min. Natomiast wśród 
juniorów młodszych (10 km) najszyb­
szym był Jan Dragon z LKS Wista- 
Jaworzynka z czasem 38.10.4 min. W 
biegu rozstawnym juniorek starszycn 
(<x& km) biegaczki z Koniakowa za­
jęły drugie miejsca za sztafetę WKS 
Zakopane.
Jak Jut wspominaliśmy konkurs sko 

ków w Glębcach wygrał Eckstein (sko 
ki 48.5 i 52,5 m) uzyskując notę 209.1 
pkt. Drugim był Tadeusz Tajner 
(Olimpia Goleszów), który za skoki 
4C.5 i 52 ni uzyskał łączną notę 205.9 
pkt. Dopiero trzecim był Stanisław 
Bobak z WKS Zakopane. Tak więc 
tytuł mistrzowski zdobył skoczek z 
Goleszowa, a wicemistrzowski zawod­
nik WKS Zakopane.

Rewanżowy otwarty konkurs sko­
ków w Szczyrku znowu wygrał Eck­
stein przed Jerzym Wacławem (Wi­
sła Gwardia Zakopane) i Stanisławem 
Bobakiem (WKS Zakopane).

W sumie Impreza wypadła pomyśl­
nie. Obfite opady śniegu w ostatnich 
dniach sprawiły, że warunki na tra­
sach i skoczniach były doskonałe.

(cz)

Wszystkie konkurencja biegowe podczas tegorocznych mistrzostw 
Polski juniorów w konkurencjach klasycznych, rozgrywano na trasach 
Kubalonki. Tam teł, w pobliżu star tu I mety gromadziło się najwięcej 

amatorów białego szaleństwa. O Fot.t Paweł Csupryna.

S«AÆH»
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ROZGRYWKI 
SZKÓŁ ŚREDNICH

BUsko 90 szachistów 1 szachlatek 
wzięło udział w mistrzostwach szkól 
średnich, które odbyły się ostatnio 
w Liceum Ogólnokształcącym im. A. 
Osuchowskiego w Cieszynie. Turniej 
zorganizowano w jednej grupie dla 
wszystkich typów szkól systemem in­
dywidualnym 1 drużynowym.

W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyła drużyna z Liceum Ogólnokształ­
cącego Im. A. Osuchowskiego w Cie­
szynie, przed zespołem z Liceum 
Ogólnokształcącego r Wisły 1 drużyną 
z Liceum O| ólnokształcącego im. AL 
Kopernika w Cieszynie.

Do najlepszych szachistów turnieju 
należeli: Leszek Krzywoń (LO-1 Cie­
szyn) Iwona Jezierska (ZSB Cieszyn), 
Kazimierz Górny (LO-2 Cieszyn) Ta­
deusz Gawlas (ZSZ Cieszyn), Emilia 
Nng wrzyk (TG Wisła). Stanisław 
Michałek (ŁO-Wlsła) 1 Stanisław Mi­
chałek (ZSZ Skoczów).

Mistrzostwa, które cieszyły się wlel 
kim powodzeniem zorganizował Ins­
pektorat Oświaty w Cieszynie. (cz)

REJONOWE ELIMINACJE
Około 60 uczennic 1 uczniów ■ 10 

szkół podstawowych naszego powiatu 
wzięło udział w rejonowych elimlna- 
clach szachowych, które odbyły się 
19 bm. w Szkole Podstawowej nr I 
w Cieszynie.

Do finału powiatowego zakwalifi­
kowały się zespoły z następujących 
szkól: SP-6 Cieszyn, SP Kaczyce, 
SP-8 Cieszyn, SP Kończyce Wielkie, 
SP-3 Cieszyn 1 SP-8 Cieszyn — Past­
wiska.

W rozgrywkach Indywidualnych naj 
lepiej spisały się Danuta Kozielska 
1 Maria Węglosz z Kaczyc oraz Rena­
ta Gorczyca ze Szkoły nr 8 w Cie­
szynie, » w kategorii chłopców: 
Krzysztof Jońca (SP-6 Cieszyn), An­
drzej Łukasiak (SP-8 Cieszyn), Kazi­
mierz Máchej (SP-Kończyce W.). Wła 
dysław Cieślar (SP-6 Cieszyn), Jerzy 
Lanc (SP-8 Cieszyn), Mirosław Mi­
chalik (SP-3 Cieszyn), Roman Brej- 
za (SP-Kaczyce), Jan Zielonka (SP- 
Cieszyn), Mirosław Madzia (SP-2 Cle- 
szyn-Pastwlska), Leszek Wojnar 
(SP-6 Cieszyn) i Bogusław Wronka 
(SP-6 Cieszyn).

W finale szkól podstawowych w 
szachach, który odbędzie się 1 rągr- 
ca o godz. 9 w Szkole Podstawowej 
w Goleszowie, startować będą także 
najlepsze zespoły, wyłonione na re­
jonowych eliminacjach w Skoczowie 
i Wiśle. (cz)

MŁODZIEŻOWY TURNIEJ 
W CIESZYNIE-PASTWISKACH

Z inicjatywy Rady Klubu „Ruch- 
w cleszynie-Pastwiskach zorganizo­
wano ostatnio w tej wiosce atrakcyj­
ny turniej szachowy, w którym wzlę 
la udział młodzież z Zamarsk i Cle- 
szvna-Pa.>.wisk. W imprezie uczestni­
czyło 14 szachistów.

Indywidualnie zwyciężyła Jadwiga 
Sadlok a Zamarsk, przed Pawłem 
Piekarem z Pastwisk 1 Jerzym Wl- 
gezzym z Zamarsk.

W punktacji zespołowej wygrał*  
drużyna Klubu „Ruch" z Pastwisk 
przed szachistami Klubu „Ruch" z Za 
tnarsk.

Zwycięzcy otrzymali atrakcyjne na­
grody 1 upominki.

Klub ..Ruchu” W Cleszynie-Pastwi­
skach rozwija ostatnio ożywioną dzia 
łalność. w najbliższych dniach pla­
nuje zorganizować kullg dla swoich 
członków, połączony z zabawą na 
śnirgu 1 grami sportowymi.

Przewoonlcr^cj m Rady Klubu jest 
Roman Madzia. (cz)

Sukces biathlonistów
W ramach XI Wojewódzkich Igrzysk Młodzieży Szkolnej, która od­

były się niediwńo w Szczyrku - Biłej rozegrano również bieg narciar­
ski ze strzelaniem. Duży sukces odniosła w tej dyscyplinie sportowej 
młodzież naszego powiatu, zwyciężając zarówno w kategorii chłopców 
jak i dziewcząt.

Wśród dziewcząt wygrały uczennice Zespołu Szkól Zawodowych 
w Wiśle w składzie: Anna Madzia, Anna Niemczyk, Danuta Haratyk, 
Genowefa Krężelok oraz nauczyciele mgr Jan Knoppek i Stanisław 
Madej.

Zwycięski zespół Technikum Mechanicznego a Ustronia wystąpił 
w i kładzie : Stanisław Michałek, Marian Kobielusz. Leszek Doryghi. Bro­
nisław Holeksa oraz nauczyciel Juliusz Pustówka.

Oba nasze zespoły zakwalifikowały się więc do Centralnych Igrzysk 
Młodzieży, które odbędą się z początkiem marca br. w Zakopanem. Cie­
szyńscy blathlonlści mają wszelkie szanse na zajęcie czołowych miejsc.

(cz)

SPÓŁDZIELNIA PRACY D7E U I E ČI M I V” 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA „KłEWIILuLIiIr

w Cieszynie, ul. Bielska 60 a, tel. nr 10-46, 10-85 
oferuje w ramach usług dla ludności:
PO OBNIŻONYCH CENACH!

Z NATYCHMIASTOWYM TERMINEM WYKONANIA!

UAIKI, BW, «I S‘'«l OGRODZENIOWE!

31kf

Dla porównania ceny elementów ogrodzeniowych przed 1 po obniżce 
122 *250  cena dawna 222 zł — obecna 212 zł, 122 x 20(1 cena dawna 192 
Z1 ■— obecna — 186 zł, słupki ogrodzeniowe cena dawna 63 zł — obecna 
60 zł.
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Ponadto Spółdzielnia poleca ludności usługi z zakresu instalacji: 
wodno-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, elektrycznych, sieci na­
powietrznych.
USŁUGI wykonujemy solidnie, fachowo i szybko! '

Turysta 
zanotował:

SĄ WOLNE MIEJSCA.»
POSTiW W Szczyrku (tel. 11-04) 

sygnalizuje, że są jeszcze wolne miej 
■ca w czntnwe w Szczyrku (500 
miejsc), Jaworzn (00 miejsc) i Bystrej 
(30 miejsc).

Podobna sytuacja jest w Ustroniu, 
gdzie w obiektach wypoczynku świą­
tecznego wolnych jest około 100 
miejsc, a w kwaterach prywatnych 
800.

Rezerwację wolnych miejsc, które 
szacuje się na okołc 2000. przyjmuje 
nadto POSTiW w Wiśle, a w Konia­
kowie, Istebnej 1 Jaworzynce — ORT 
w Istebnej (tel. 13). (x)

DOBRY PRZYKŁAD 
STECÔWKI

Schronisko Michała Lsglersklego 
na Stecówce, położone w połowie dro 
gl z Kubalonki na Baranią Górę, sto­
suje z dobrym skutkiem zakaz pale­
nia papierosów w sali, gdzie spoży­
wana są posiłki, 1 gdzie, obok tury­
stów palących, przebywają turyści 
nie palący, wśród nich zaś sporo mło­
dzieży szkolnej.

Może warto byłoby zwyczaj ten za­
prowadzić — choćby tylko w porze 
spotywania głównych posiłków — 1 
w Innych schroniskach, szczególnie 
tych, która znajdują się w gestii 
PTTK? (x)

POKAZ JAZDY
Tę Jut po raz pięty !■ lutego od­

był kię w Beskidach niezwykły po­
kaz jazdy na sprzęcie zjazdowym, 
którym posługiwali się górale przed 
blisko stu laty.

lym razem Impreza odbyła się w 
w Jaworzynce, a wzięli w niej udział 
najmłodsi 1 najstarsi mieszkańcy wsi. 
Zjeżdżali oni na tyninach, kohótkach, 
żarnówkach 1 stolicach. Ponadto od­
był się udany bieg na karpiach w u- 
cleczce przed domniemanym wilkiem.

Okrasę pokazu był zjazd trzech ma­
ratończyków i mistrzów Polski Jana 
Wawnacza, Jana Csepczora oraz 
P»wla Gorzolki.

Podczas uroczystego spotkania, któ­
re misio miejsce po pokazie w klu­
bie „Ruchu”, wzięli udział przybyli 
nu imprezę goście, przedstawiciele 
prasy stołecznej 1 regionalnej. (x)

Przed mistrzostwami Europy
Jut tylko klika dni dzieli nas od 

kolejnych mistrzostw Europy junio­
rów w konkurencjach klasycznych, 
które odbędą się w dniach od t do 4 
marca w Kawglowle (ZSRR). Do ka­
dry narodowej przygotowującej się do 
tej wielkiej Imprezy powołano także 
15 zawodników z naszego powiatu: 
biegaczkę Małgorzatę Łegleraką z ROW 
Koniaków; biegaczy : Gustawa Martyn- 
ka, Franciszka Małyjurka, Jana Dra­
gona z LKS Wisła - Jaworzynka 
oraz Emila Stébla z MKS Istebna: 
dwubolstów : Stanisława Kawuloka, 
Apoloniusza Tajnera, Mariana Kawu­

loka, Stanisława Kuliga z ROW Ko­
niaków 1 Andrzeja Kuczerę z MKS 
Istebna; skoczków: Tadeusza, Andrze­
ja t Henryka Tajnerów oraz Andrzeja 
Szpaka z Olimpii Goleszów.

W kadrze narodowej seniorów znsj- 
duje się s narciarzy powiatu cieszyń­
skiego. Są to dwubotścl: Marian Ka­
wuli: , Stanisław Kawulok, Jan Le- 
glerskl, Jan Rabin 1 Apoloniusz Taj­
ner z ROW Koniaków oraz biegacz 
Gustaw Martynek z LKS Wisła Ja­
worzynka 1 skoczkowie: Józef Tajner 
z Olimpii Goleszów i Jan Kulig ze 
Startu Wisła, (cz).

O „Puchar Wisły”
Terinowe Kolo TKKF, PKKFIT, 

Klub Narciarski „Watra” oraz 
POSTIW organizuję 4 marca br. o 
godz. 16.30 na trasie obok wydęgu 
orczykowego Kop. „Walenty-Wawel” 
w Jaworniku IV Turystyczne Zawody 
Narciarskie o „Puchar Wisły”.

Uczestnicy startować będę w slalo­
mie gigancie 1 slalomie specjalnym. 
Ustalono podział na następujące gru­
py wiekowe: kobiety, młodzicy do lat 
17. mężczyźni od 36 do 44 lat 1 old­
boye powyżej 45 lat.

Prawo startu maję wszyscy turyści 
1 narciarze, działacze 1 sędziowie, nie 
będącymi czynnymi zawodnikami lub

trenerami wyczynowych klubów przez 
trzy minione sezony.

Główną nagrodę w każdej grupie 
stanowią puchary przechodnie, które 
przechodzą na własność po trzykrot­
nym wzgl. pięciokrotnym niekolejnym 
ich zdobyciu. Ponadto trzy pierwsze 
miejsca w każdej grupie wiekowej 
nagradzane będę dylomamj i skrom­
nymi upominkami.

Pucharów bronią: Krystyna Jarocka, 
Andrzej Wałek, Józef Gomola. Jurant 
Jarocki i Jan Matloch.

Zgłoszenia należy kierować do dnia 
3 marca pod adresem: TKKF Wisła 
1759, tel. 20-51. (cz)

JAK KONSERWOWAĆ OBUWIE TURYSTYCZNE?
Często narzekamy, że buty nam przeciekają, że szybko ulegają zdarciu, 

że wchłaniają wilgoć. Chciałbym powiedzieć, jak ja sobie radzę z tymi 
kłopotami.

Dzięki odpowiedniej konserwacji można uodpornić każde obuwie na wil­
goć i zbyt szybkie zdzieranie. W tym celu nowe podeszwy należy lekko 
przetrzeć papierem ściernym i nagrzać tak, aby były ciepłe, lecz nie go­
rące. Następnie nasycamy całe spody obuwia smarem, składającym się 
z 10 części parafiny, 10 części oleju lnianego i 2 części terpentyny tak dłu­
go, až skóra przestanie wchłaniać smar. Sporządza się go przez dokładne 
wymieszanie wyżej wymienionych składników w temperaturze topnienia 
parafiny.

Wierzchy obuwia konserwuje się najlepiej przez nasycenie ich smarem 
przygotowanym z 10 części oleju lnianego, 10 części łoju, J części wosku 
1 2 części żywicy.

Smarując wierzchy obuwia rycyną osiąga się trwałość, elastyczność Í nie. 
przepuszczalność, jednakże w tym wypadku obuwie zawsze traci połysk.

705768



CZYSTOŚĆ, TO TEŻ 
REKLAMA!

WyPISAI.lSMY JUZ na 
temat działalności cie­
szyńskiej » Oddzia­

łu PKS morze atra­
mentu, zajmowały się nią 

wielekroć również władzt 
powiatowe. Komitetu Powia­
towego PZPR, nie wyłączając.

Obiektywizm każę przy­
znać, że Oddział pracuje le­
piej, że rzadszo są wypadki 
chamskiego, 1« kceważącego 

- traktowania klientów. Ale 
ten sam obiektywizm naka­
zuje również powiedzieć, że 
nadal niedobrze dzieje się w 
ruchu tzw. podmiejskim, któ 
rego klienci są snąć uważa­
ni za pasażerów drugiej ka­
tegorii.

Pierwszeństwo ma więc 
zawsze człowiek, który wy­
biera się do stacji docelowej, 
natomiast pasażer z miejsco­
wości podmiejskiej jest czę­
sto odsyłany z przysłowio­
wym kwitkiem. „Macie prze 
cięż swój autobus, dlaczego 
się pchacie?” — słyszy się 
ar-iimenly obsługi.

Rzecz w tym, że „swoje~o” 
autobusu nie ma ani pasażer

JESZCZE 
w sprawie PKS

z Ogrodzonej, ani z Kalem­
bie, czy innych Kazanowie, 
więc, chcąc nie chcąc, musi 
się pchać do któregoś z „nie- 
swoich” wozów. Zarówno na 
dworcu w Cieszynie, jak 
również w swojej miejscowo 
ści, z tym. że w tej drugiej 
jest skazany całkowicie na 
łaskę i niełaskę kierowców i 
konduktorów, od których 
wlącznego widzimisię zale­
ży czy autobus się zatrzyma, 
czy nie.

Powszechnie wiadomo, że 
nie pozostawi na przystanku 
ani jednego człowieka obsłu­
ga kursów ZOR - Pogwi­
zdów, że chętnie zabierają 
na ogół „nie swoich” pasaże­
rów autobusy na trasach Cle 
szyn — Dębowiec, Cieszyn — 
Zamarski oraz jeden kierow­

ca obsługujący trasę Cieszyn 
— Kończyce Statek (drugi 
jest jego jaskrawym przeci­
wieństwem).

Znamy wiele obiektyw­
nych trudności PKS — za­
równo w zakresie kadry, 
jak taboru. Ale mimo to go­
rąco namawiamy kierownic­
two Oddziału: przyjrzyjcie 
się tej sprawie bliżej. Dele­
gujcie do którejś z wymienio 
nych miejscowości osobnego 
człowieka — niech skontro­
luje w godzinach rannego 1 
popołudniowego szczytu, ile 
autobusów (nieprzeładowa- 
nych) nie zatrzyma się na 
przystanku, mimo że ludzie 
marzną na dworze. Zbadaj­
cie sprawę i wyciągnijcie 
wnioski.

Bo nam wydają się one o- 

czywlste: jeżeli nie dochodzi 
do rzeczywistego przełado­
wywania niektórych wozów, 
należy wprowadzić zasadę, 
że zatrzymuje się każdy 
autobus i zibiera tych pasa­
żerów, którzy znajdują się 
akurat na przystanku. Unik­
nie się wtedy „korków”, zde 
nerwowania i wzajemnych 
pretensji.

Warto na marginesie za­
uważyć, że podobne zasady 
obowiązują w wielu inny< h 
miejscowościach wojewódz­
twa, jak również np. . w są­
siedniej Czechosłowacji.

I jeszcze jedno: dzięki in­
terwencji KP i GŁOSU roz­
wiązano wreszcie też przez 
wiele lat rzekomo „nie do 
załatwienia” sprawę później­
szego wykorzystania autobu­
sów górniczych, które poważ 
nie odciążyły wozy tzw. kur­
sowe. Jesteśmy przekonani, 
że przy odrobinie dobrej wo­
li i inwencji ze strony kie­
rownictwa PKS stanie się po­
dobnie z obsługą ruchu pod­
miejskiego. (rd)

Klienci skoczowskiego WDT 
są zdania, że ostatnimi cza­
sy plt.cówka ta znacznie „ob­
niżyła loty". Nie chodzi o za­
opatrzenie, które nadal nale­
ży do wzorowych. Mowa jest 
o estetyce Wiejskiego Domu 
Towarowego. Coraz bardziej 
tu brudno, olbrzymie okna, 
zachlapane i pokryte grubą 
warstwą kurzu, przestały 
spełniać rolę reklamowych 
witryn, wystawowych. Do ta­
jemnicy poliszynela należy 
natomiast fakt, że skoczow­
ska GS zrezygnowała z usług 
spółdzielni, której ekipy 
..■udnią się m. in. czyszcze­
niem okien wystawowych...

GDZIE SĄ TAKSÓWKI ?
W numerze 40 z dnia 1 paż 

dziernika ub. r. pisaliśmy o 
cieszyńskich taksówkarzach. 
Do tej pory jednak żadnego 
w tej sprawie stanowiska nie 
zajęło Zrzeszenie Prywatne­
go Handlu i Usług. Milczy 
też Wydział Komunikacji 
Prezydium MRN. A taksów­
karze nadal robią swoje, to 
znaczy stosują metody przy­
prawiające zwykłych śmier­
telników o białą gorączkę. 
Jest już regułą, że w piątki 
złapanie taksówki należy do 
wyjątku równego wypranej 
na loterii. Dlaczego akurat w 
piątki? Ano właśnie. Tego 
bowiem dnia wracają z CSRS 
kontraktowi pracownicy, za­
mieszkali z dala od Cieszyna.

9P39TRZEÍENIA 
NA*GORĄCO

W piątki miejscem postoju 
cieszyńskich taksówek staje 
się sąsiedztwo mostu granicz­
nego oraz ulice Przykopa, 
Aleja Jana Łyska, Zamkowa 
i inne. Tu „lap’e" się kursy 
do Nowego Targu, Nowego 
Sccza, Limanowej itp. Prze­
męczeni takimi trasami kie­
rowcy muszą odpocząć, stąd 
w soboty także trudno o 
taksówkę...

NIE MA MIEJSCA 
NA AFISZE

Jedna jaskółka wiosny nie 
czyni — powiada stare przysło 
wie. Można je „przymierzyć" 
do Skoczowa, gdzie brak spe­
cjalnych miejsc, przeznaczo­
nych na rozlepianie afiszów. 
Ustawiono wprawdzie przed 
wielu laty przy ulicy Gwar­
dii Ludowej jeden słup ogło­
szeniowy, ale nikogo chyba 
nie trzeba przekonywać, że 
to stanowczo za mało...

ZAPOMNIANA LINIA 
NAPIĘCIA 

ELEKTRYCZNEGO
Zdarzają się sprawy, o któ 

rych... nie śniło się filozo­
fom. W roku 1971 Przedsię­
biorstwo „Ełektrobudowa", 
posiadające w Wiśle — Ma­
lince dom wczasowy, wybu­
dowało tu linię napięcia elek 
trycznego, która do tej pory 
nie jest czynna. Podobno z 
braku transformatora. Piszą- 
cy do nas list mieszkańcy 
Malinki, oprócz tego, że wska 
zują na znaczne przeciążenie 
obecnej sieci elektrycznej, 
zastanawiają się, jak to jest 
możliwe, iż wydatkowano ty­
le pieniędzy na budowę no­
wej linii energetycznej, z 
której teraz nikt nie może 
korzystać oraz dlaczego tak 
specjalistyczne przedsiębior­
stwo, jakim jest „Elektrobu­
dowa", nie dysponuje tran­
sformatorem, potrzebnym do 
kompleksowego ukończenia 
inwestycji? Hm, widocznie w 
myśl innego przysłowia o 
szewcu, który chodzi bez bu­
tów...! (tk)

Dzisiejsze Ilustracje przedstawiają starą Wisłę. Na zdjęciu 
u góry widok stacji kolejowej oraz Jej okolicy z lat 
trzydziestych naszego wieku. * U dołu: ta sama stacja 
z nie istniejącym dziś biurem podróży (na pierwszym planie) 
z roku około 1942. A Reprodukcje wykonał Tadeusz 

Kopoczek.

■ I A ROK BIEŻĄCY jak 
I val informowaliśmy, 
£ przypada 40-lecie ma­

nifestacji bezrobotnych 
w Goleszowie, która skończy­
ła się szarżą policji na bez­
bronny tłum.

W „Gwiazdce Cieszyńskiej” 
ukazała się na tydzień przed 
tymi tragicznymi wypadka­
mi notatka pt.: „O pomoc 
dla bezrobotnych”, w której 
poinformowano m. in. o tym, 
że w dniu 15 lutego odbyło 
się posiedzenie sejmowej Ko­
misji Opieki Społecznej w 
Warszawie, na którym oma­
wiano sprawę bezrobocia.

„Trzeci wniosek — pisała 
„Gwiazdka” — dotyczący za 
siłkow dla robotników Ce­
mentowni w Goleszowie, 
zgłoszony dnia 18 stycznia 
przez posła Pobożnego (zmarł 
niedawno w Cieszynie — 
przyp. Red.) przydzielono do 
zreferowania posłowi Regj- 
rowi z PPS-u.

Z dniem 1 grudnia zwolni­
ła Cementownia w Goleszo­
wie całą załogę w ilości prze 
szło 590 robotników. Zredu 
kowani zgłosili się do Fun­
duszu Bezrobocia o wypłatę 
zasiłków, jednak Ohwodowv 
Fundusz Bezrobocia odmówił 
im prawa do zasiłków, wy­
chodząc z założenia, że pr-J 
pracowali wprawdzie 156 
dni. lecz nie 1.196 godzin.

Robotnicy odnieśli się za­
tem do Komisji Odwoław­
czej w Bielsku, która pod 
przewodnictwem sędzie-ro dr 
Kiszy uchyliła orzeczenie Ob 
wodowego Funduszu Bezro­
bocia i przyznała prawo do 
zasiłków, wychodząc z zało­
żenia. że art. 2 powołanej n- 
stawy nie określa, ile godzin 
ma obeimowsć dzień prace, 
a jedynie wskazuje, że bez-

PRZED GOLESZOWSKĄ 

tragedią
robotny powinien mieć prze­
pracowanych 26 tygodni.

Przedstawiciel Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia 
sprzeciwił się, temu i zgłosił 
odwołanie do Ministerstwa 
Opieki Społecznej, a osel 
Pobożny złożył wnios, k w 
Sejmie, wzywając Rząd do 
przyznania tego zasiłku wo­
bec prawnej decyzji, jaka 
zapadła w Bielsku.

We wtorek, 21 lutego, od­
było się w tej sprawie posie­
dzenie Komisji Odwoławczej 
przy Zarządzie Głównym. 
Komisja ta większością gło­
sów dodatek przyznała. Wo­
bec niejednomyśinej uchwa­
ły zajmie sie sprawą jaszcze 
Zarząd Główny na posiedze­
niu 28 bm.

Wniosek posła Pobożnego 
znajdzie się na porządku 
dziennym Komisji Ochrony 
Pracy dnia 1 marca. Tym­
czasem robotnicy stoją bez 
środków do życia”.

Niestety, w międzyczasie 
doszło w Goleszowie do 
krwawej masakry...

0 ŁOWIECTWIE
REGIONIE CIESZYŃ­
SKIM działa 13 kół Pol. 
skiego Związku Łowiec­
kiego, zrzeszających ok. 

270 członków. O Ich działalno­
ści oraz o stanie zwierzyny w 
lasach naszego powiatu, rozma 
wlaliśmy z łowczym powiato­
wym — Wlod imierzem Gol- 
kowskim.

— Łowiectwo powiatu cie­
szyńskiego dzierżawi SS.szO nek 
tarów łownych. Nadto członko 
wie PZŁ prowadzą systema­
tyczną gospodarkę na « hekta­
rach poletek łowieckich. W clą 
gu roku na dokarmianie zwie­
rzyny w okresie zimy, na o- 
chronę łowisk or.iz opłacanie 
strażników, wydatkujemy kwo 
tę 600.000 złotych, przy czym 
koszta te bilansują się z wpły­
wów. jakie uzyskujemy z pro­
wadzonej gospodarki łowiec­
kiej.

— Skoro Już mowa o gospo­
darce 1 dokarmianiu zwierzy­
ny: Ile prowadzicie punktów 
dokarmiania oraz jakie ilości 
karmy przeznacza się dla fan- 
ny naszych lasów?

— W ciągu zimy skarmiamy 
33 tony suszonych traw oraz 
55 ton pasz treściwych. Koła 
łowieckie opiekują się 253 paś­
nikami dla saren, 340 odsyna- 
mt dla bazar tow l 76 dla kuro­
patw.

— Jaki jest stan zwKrzyny 
w waszych łowiskach?

— Liczby, które podam, bę­
dą wyliczeniami — ze zrozu­
miałych względów — szacun­
kowymi Najwięcej mamy ba­
żantów. bowiem ok. 7.700 sztuk. 
W drugiej kolejności Idą za­
jące. których jest ok. 7.300. 
Saren mamy ok. Ht), kuro­
patw ok. 1.200. jeleni, z hvka. 
ml, łaniami i clelekami ok. 06 
sztuk. Stan dzików szacujemy 
na 1« do 19 sztuk. Obliczamy 
także, że w naszych łowiskach 
żyje Ok. 300 lisów. Ostatnio 
poiawlł się ryś. a w dużych 
Ilościach zaczęły występować 
wydry 1 kuny. W rejonie Ba­
raniej żyje ok. 50 egzemplarzy 
głuszców. Na temat kaczek 
t-udno operować przybliżony­
mi nawet liczbami, jak bo­
wiem wiadomo, są to ptaki 
wędrowne.

— Ostatnie Iowy odbyły się 
20 lutego, na bażanty. Kiedy 
ponownie zabrzmi łowiecki 
sygnał?

— Od 15 maja rozpoczną się 
indywidualne odstrzały ko­
złów, natomiast pierwsze ma­
sowe polowania zaczniemy 1 
sierpnia na kaczki.

— A zatem „darz bór”I

Rozmawiał: T. Kopoczek

JUŻ MÔM, wiycie, sie- 
dymdziesióntke za kar- 
kym. Zapamiyntołech, 
jako było za Austryjp, 
jako była piyrszo woj­

na światowo; potvm — ech 
zapamiyntoł ' downóm Pols­
kým, potym jako byli u nas 
niemal sześć roków Niymcy, 
nó i z teraźniejszej Polski 
wszecko bardzo dobrze pa- 
miyntóm. Ale mój tacik nie- 
boszczik, kierzi se dožili o- 
siym a dziewiyndziesiónt ro­
ków, opowiadali jeszcze ina- 
kszi o swojij gazdówce...

Wtedy jeszcze nie była ta 
ziym tako poszczikano, jak 
teroz. Gazdowie mieli po o- 
siymnoście, dwacet jochów 
pola. Ale nie umieli łak gaz­
dować jako dziśka, jako nas 
pajnstwo wyucziło. Na takij 
wielkij gazdówce bvły dwie 
krowiczki, a kóń taki chu- 
dzioszek, co jyny ziobra mioł 
na sebie.

Tóż, wiycie, biyda była o- 
kropno. Jak prziszły taki nie­
urodzajne roki, jek _ baii 
wszycko słóneczko wj biło nn 
polu, abo prziszły krupy i 
wszycko zbiły, tóż nie było co 
jeść. A jak tak gor dziecich 
było kyrdel, tóż poi ym ostat- 
nióm krowiczkym trzeba by­
ło z chlywa wykludzić. żeby 
było co do górka wrazić.

Ale sie rozeszło, że snoci 
daleko, na Uhrách, idzie za­
robić kupa piniyndzych, a 
kupić łacno zboża abo kuku- 
rzice. Tóż od nas, z Jaworzin-

gawędy 
basme 
legendy

TÔIKIPR 
Z.ÎEMI 

CiESzïl&K®

JAK TO NA UHRÁCH 

bywało
ki, sie też tam wybrało ku­
pa tych gazdów. Ale byli 
rozmaici. Jedni se radzi zaz- 
drzili do kieliszka, a drudzy 
ni. Tóż po wypłacie ci, co nie 
pili, pokupili se tego zboże, 
kukurzice i wybiyrali sie du 
dómu, a tym borokńm, co 
pili, wszycko gospodzki ze­
brał, kaczmor. A óni ani ni 
mieli na rajzym du dómu.

Tóż odkozowali borokóm 
babóm. co tam czekały w 
chałupie, tak:
Powiydzcie tam naszim „ 

babóm, 
że nas biyda w Uhrách 

chlado.
Coby nóm pumógły

w nyndzy, 
posłały nóm co piniyndzych.

Jak babka taki pozdrowiy- 
ni dostała, tóż była tako ra­
da. tak sie cieszila, aż włosy 
z głowy targała. A chłopi 
musieli zustać robić, bo in­
szej rady nie było, nie było 
za co zajechać du dómu. Tóż 
potym cały miesiónc nie pili, 
niewiela kurzili, jyny haro­
wali.

Nó i była wypłata szumno. 
Pokupili tego zbozo. s ledli na 
zieleżnicym, przijechali haw, 
na Nowsi, na sztacyjón Tam 
jedyn panoczek na sztacyjó- 
nie im to wszecko schowoL 
Na drugi dziyń zaprzyngli 
pore kónich, pojechali po to 
zbożi. Ale z Nowsi je do Ja- 
worzinki, jako mi tata opo­
wiadali, osiymnoście kilome­
trów. A kole tej dłógij cesty

ISTEBNA CORAZ ATRAKCYJNIEJSZA
W ciągu najbliższych lat jedna z najatrakcyjniejszych miejscowości beskidzkich — Istebna» 
zmieni swoje oblicze. W pojowie bieżącego roku stanie tam piekarnia GS, otwarty zostanie 
nowy lokal w pobliżu restauracji „Rogowiec”. Ponadto dalsze inwestycje, jak stacja 
benzynowa, oświetlenie uliczne itp. zostaną zrealizowane w ciągu najbliższych dwóch Jat. 
£ Ńa zdjęciu: widok Istebnej — w głębi Szkoła Podstawowa im. J. Gagarina.

Fot.: Paweł Czupryna.

CIESZYN 
pozostał 
bez kina
Informowaliśmy już, że 

cieszyńskie kino „Piast” bę­
dzie w tym roku gruntownie 
remontowane. Sygnalizowa­
liśmy też, że zarówno dach 
budowli jak i strop nad salą 
widowiskową, przy mocniej­
szym obciążeniu, grożą zawa­
leniem.

Ostatnie obfite opady śnie­
gu spowodowały konieczność 
zamknięcia kina, by uniknąć 
tragicznej w skutkach kata­
strofy budowlanej. Dziś tru­
dno powiedzieć, czy kino — 
w swej dotychczasowej sie­
dzibie — wznowi działalność 
jeszcze przed rozpoczęciem 
remontu.

Byłoby pożądane, by Woje­
wódzki Zarząd Kin w Kato­
wicach bardziej energicznie 
działał w kierunku przysto­
sowania sali zastępczej w 
„Zaciszu” oraz by sprawę re­
montu dotychczasowego o- 
biektu zaczął traktować bar­
dziej serio.

Jak nas bowiem poinfor­
mowano, do tej pory nie zo­
stała zawarta umowa z przed 
siębiorstwem, które ma prze­
prowadzać remont. (tk) 

roz w lewo, roz w prawo ka­
pliczka. Ale nie z bożóm, jy­
ny z chłopskóm mynkóm. 
Tóż jechali od kapliczki do 
kapliczki — tu kieliszeczek, 
tam kieliszeczek, tu na roz- 
grzywkym, tam na co ijn- 
szego.

A nie chcleli do Jaworzinki 
wracać zg*  widna, aby sie 
śnich ludzie nie śmioli. Pod 
Bukowskóm Kympóm była 
ostatnio ta karczma, pod li - 
svm. Tam potym już do resz­
ty zapili i tej nocy doczkali.

Ale wvjdóm z k jrczmy — 
kónich ni ma. Tój se idóm 
cestóm. A baby się dóma ni 
mogły doczkać, tój szły na­
przeciwko z latarniami. Aż 
tu pod Polynicóm, na prziło- 
gu, kónie sie pasóm. Chłopów 
ni masz, we wozie nic ni 
masz. Aż za chwilym sie uko- 
zali chłopi, spiywali se:
Pijała, pijała ta nasza 

rodzina, 
pijali, pijali ci nasi 

przodkov’ie. 
A my też pić bedymy. bo my 

ich synowie.

Tój z tych babecz« k, co 
szły naprociw nich, jedna 
zgłupla, wziyni jóm do Opa­
wy, a drugij sierco na osiym 
kónsków rozerwało.

Opowiadał 4. II. 1973 Paweł 
RUCKI z Jaworzynki. Na 
taśmie magnetofonowej za­
notował Robert DANEL.

JAWOHI«
W bońskim ministerstwie 

obrony zwolniono kuriera. 
Szef działu kadr wyjaśnia 
swemu pomocnikowi:

— Rozumie pan, panie 
Krause, u nas nie może pra­
cować były hitlerowiec! Ja­
sne?

— J awohl, Herr Haupt- 
slurmfiihrer!

DLACZEGO

Personalna pyta kandyda­
ta do pracy:

— A dlaczego wszędzie pa­
na zwalniali”

— Przyjmijcie mnie, to się 
dowiecie...

W KINIE
Podczas seansu w kinie 

dziewczyna szepce do sąsia­
da:

— Wspaniale całujesz, Ka­
rolu. Czy to dlatego, że sie­
dzimy w ostatnim rzędzie?

— Nie, to dlateąo. że ja na­
zywam się Edward.

FOWRÖT

Milicjant spotyka na ulicy 
pijanego i pyta go, dokąd 
idzie.

— Do domu... hep.. Wra­
cam właśnie z zabawy sylwe­
strowej...

— Co ml tu pan bajki opo­
wiada? Przecież Sylwester 
był przed trzema miesiącami. 
Teraz mamy kwiecień.

— Wiem... hep... i właśnie 
dlatego się śpieszę... Pewnie 
już moja żona zaczęła się 
niepokoić.

FOTO-KONKURS I NR
CZY ZNASZ REGIQŇTI61
Jaką budowlę, lub jej frag­

ment, przedstawia zdjęcie FO­
TO - KONKURSU nr 61 oraz 
w jakiej miejscowości obiekt 
ten się znajdute?

Rozwiązania dzisicjsteięo za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 3 rparca br (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem; Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Rynek 12, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe <idp'>v ie- 
dzi, rozlosujemy nagrody książ 
kcwe.

ROZWIĄZANIE KONIKÖWKI 
Z NUMERU 6(871)

„Kres wojny i przywrócenie 
pokoju w Wietnamie, to wy­
nik porozumienia, na które 
czekał cały świat“.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

konikówki, zamieszczonej w 
numerze R(87l) GŁOSU, nagro­
dy wylosowali*  Krystyna Gaw­
ra z Kaczyc Górnych. Franci­
szek Czcndlik z Kończyc Ma­
łych, Erwin Raszka z Niero- 
dzimia oraz Zbigniew Ciencia- 
ła z Wisły. Nagrody wysyłamy 
pocztą.



iUBIŁEUSZ „ŒSZYNA“

Na zdjęciu: delegacja Cieszvna z wlzvfa u Innen nik a 
miasta, który pljwa i;b<fnie po Bałtyku. • Fol.: 

.Itrzy Lewicki.
Przed miesiącem, z fińskiego portu Inka przypły­

ną do Gdyni s/s „Cieszyn”. Był to sześćset ny rejs 
ego statku trampowego, zbudowanego w roku 1958 

w Stoczni Szczecińskiej.
okazji dyrektor naczelny Przedsiębiorstwa ' 

cglugi Morskiej przesłał kapitanowi list pochwal­
ny. a przedstawiciele szczecińskiego armatora prze­
kazali marynarzom gratulacje.

Statek, służący początkowo do przewozu węgla, 
został ostatnio przystosowany do przewozu cementu 
1 pływa po Bałtyku, za w i jaj ac co t v dzień do kraju.

Jednostką dowodzi kapitan Bogdan Jaskólski, 
a funkcję T oficera pełni Adam Smietański.

S/s „Cieszyn” zdobywał wielokrotnie I miejsce we 
współzawodnictwie má łych statków trampowych.

Załoga statku podtrzymuje żywe kontakty ze 
swoim miastem patronackim, o czym m. in. świad­
czy fakt ufundowania książeczki mieszkaniowej dla 
dziecka sieroty z Cieszyna. (JO)

SPOTKANIE EGZEKUTYWY KP PZPR 
W CIESZYNIE Z PRZEHSTAWICIELAMI 

PRASY, RADIA I TELEWIZJI

DIW I PBlffllUÍ

Gospodarze Ziemi Cieszyńskiej w rozmowie z dziennika- 
rziimi. S Lot.: Paweł Czupryna

Główne zagadnienia aktu 
alnego i perspektywicz 
nego rozwoju Ziemi 

. Lies yńskiej były terna 
KP r>s*Jotkania Egzekutywy 
... . z dziennikarzami 

ojewództwa katowickiego.
spotkaniu, któremu pize 

n,JĘzył 1 sekretarz K-iini- 
teiu Powiatowego Jan Cho- 

a, uczestniczyli przewod- 
mcząey Prezydiów Powia­
towej i Miejskiej Radv Naro­
dowej u ,Ilry| Gorgtsz i Jan 
lYung, oraz gospodarz spotka 
nia dyrektor Konstanty Du­
dek wraz z aktywem społe­
czno - gospodarczym i polity-

• Fabryki Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie.

O stanie i kierunkach gos­
podarczego rozwoju miasta i 
powiatu cieszyńskiego mówił 
Jan Chodu ra. Przypomn ał, 
Ze problemy te były szeroko 
omawiane na niedawnej

Konferencji Powiatowej 
^PR.

O itatnie dwa lata cechowa- 
*“ duża dynamika w «rosi u 
Produkcji przemysłowej i rol- 
niczej; pod.niosla sie również

aktywność obywatelska spo­
łeczeństwa cieszyńskiego. Pra 
wie wszystkie zakłady pro­
dukcyjne poinvšlnie realizują 
swoje plany, wzrasta produk­
cja żywca i ziemiopłodu w. 
Obserwuje sie też wzrost dy­
namiki rozwojowej handln i 
usług. Rrealizuiac hasto ..Szu­
kamy 20 miliardów" daliśmy 
państwu dotąd ponad 200 min 
złotych.

W kolejnej informacji Hen­
ryk Gorgosz skoncentrował 
się na problemach zdrowotnej 
i rekreacyjnej bazy, jaka dys 
ponuje południowa cześć na­
szego powiatu. Budowa i roz­
budowa rchabil.lacvjno-rokre 
aevinveh obiektów w rejonie 
ustrońsko-wiślańskim znajdu­
je się w centrum uwagi ad­
ministracyjnych władz powia 
towych. Jesteśmy zdania, że 
Cieszyńskie spel na wszelkie 
warunki, by stać sie regio­
nem zdrowia i regeneracji sił 
dla ludzi pracy.

(CIĄG DA1.SZY NA STR. 2)

Przewodniczący Rady Zakładowej FMiNE Władysław 
° v ' Wręcza dyplom brygadzie Mieczysława Lanchcudry.

ż.
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TYGODNIK >0 NAKŁAD 22 858 EGZ. O CENA 1 ZŁ Spółdzielnie produkcyjne
podsumowują dorobek

W rolniczych spółdzielniach produkcyjnych na» 
szego powiatu dobiegają końca walne zgroma­
dzenia członków, na których podsumowuje się 
wyniki produkcyjne minionego roku, dokonuje po­
działu czystej nadwyżki, jak również wytycza się 
kierunki rozwoju gospodarczego na najbliższy 
okres.
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Kosztem ponad 70 milionów złotych

Nastąpi modernizacja
Cukrowni „Chybie"

Iicząca Już ponad 90 lat Cukrow­
nia „Chybie" przejdzie w ciągu naj- 

i bliższych dwu lat poważną kurację od- 
-J mladzającą, która ma kosztować 72 mi­

liony złotych. Blisko 55 min zł przezna­
cza się na zakup nowoczesnych, w pełni zauto­
matyzowanych, maszyn. Np z Francji sprowadzi 
się agregat do produkcji cukru w kęsikach w kar­
tonach jednokilogramowych. Natomiast z NRF 
nadejdzie 6 pakowaczek automatycznych do ko­
stki porcjowanej.

a przez 65 dni pakować się 
bodzie cukier w kostkach 
z surowca znajdującego się 
w magazynach.

Zanim nastąpi wielka mo­
dernizacja cukrowni, wdraża 
się do produkcji cenne wnio­
ski racjonalizatorskie. W' ub. 
roku wpłynęło ich 41, a 17 
z nich już przynosi korzyści 
produkcyjne. Najwartościow­
szym jest urządzenie do pa-

Powiatowy Związek RSP 
zrzesza 9 spółdzielń, w tym 
7 tvpu wy szego (Dębowiec. 
Sinioradz. Zamarski. Gole 
szow. Ogrodzona, Górki Wiel 
kie i Dzięgielowi i 2 tjpu 
niższego (< stroń i Istebna).

Spółdzielnie te gospodarują 
na łącznym areale 2264 ha i 
zrzeszają 589 członków. W 
stosunku do roku 1971 nastą­
pił wzrost spółdzielczej zii ■■ 
mi o 224 ha. Zapisało się do 
RSP 80 nowych członków. Do 
dyspozycji spółdżieK ow sto­
ją: 'H ciągniki. 11 kombaj­
nów. 5 snopowiązałek. 16 ła­
dowaczy do obornika, 18 roz- 
rzutników wapna, 17 siewni- 
ków zbożowych. 10 sadzareł. 
5 sortowników do ziemnia­
ków. 6 sil isokombajnów. 12 
prasozbieraczj' i wiele inne­
go sprzętu rolniczego.

Podstawową gałęzią pro­
dukcji RSP jest produkcja 
zwierzęca, a szczególnie ho­
dowla bydła i tucz brojle­
rów.

W ciągu minionego roku 
nastąpił wzrost bydła o 305 
sztuk, poprawiła się także 
globalna produkcja mleka z

P55 tys. 1 w roku 1911 do 872 
tys. Î w roku 1872. Spółdzie i- 
nie wy produkowały prawie 
375 tys. kg żywca wołowego 
i 33 tys. kg żywca wieprzo­
wego (w 1971 — 290 tys. kg 
żywca wołowego i 33 łysi kg 
wieprzowego) Produkcja 
brojlerów osiągnęła 830 tvs. 
sztuk, a w tym roku ma 
przekroczyć milion. W 1972 
roku sprzedano 1 245 tys. kg 
mięsa drobiowego, 433 ton 
ziemniaków jadalnych. 810 
ton sadzeniaków.

Produkcja towarowa wzro­
sła z 83 min zł w 1971 roku 
do 110 min w roku ubiegłym 
zaś dochód ogólny' z 24 min. 
w 1971 do 29 min w 1972).

Do 21 min złotych wzrósł 
dochód podzielnj, co pozwo­
liło na podniesienie średn.. j 
dniówki. Największą pot la- 
da.RSP . Wyzwoleń.e” Stmo- 
railz (100 zi)

Na podstawie wyników 
produkcyjnych w minionym 
roku można wnioskować, że 
dalsze lata powinny wzmóc 
tempo rozwoju spółdzielczoś­
ci naszego powiatu. (< zj

Jednolity system 
wychowania młodzieży

Te nowoczesne maszyny zo­
staną zamontowane jeszcze w 
tym roku Natomiast w roku 
irzyszłym wybuduje się pu- 

dřównik do cukru i zainsta­
luje w nim dwa automatycz­
ne pakowac~e cukru w to­
rebki po 0.5 kg. Ponadto 
zainstalowanych zostanie sze­
reg dodatkowych urządzeń 
towarzyszących Rozpocznie 
się także w roku przyszłym 
budowę hotelu robotniczego 
ze stołów ką i1 pełnym zaple­
czem socjalnym i sportowvm 
dla 250 pracowników. Obiekt 
ten ma kosztować ponad 3,5 
min złotych; Warto wiedzieć, 
że w'szi'StKie roboty budowla­
na wykona zakład we wła­
snym zakresie

Po z..m;intewaniu nowo­
czesnych agiagrtów, które 
obsługiwać będ-ie zaledw e 
15 osób (obecnie przy starych 
mrszynach pracuje 130 o :ób) 
produkcja na dobę wzrośnie 
z 28 do ponad 45 ton. Co roku 
otrzymywać będziemy z Chy­
bia 10 tys. ton cukru o kost­
kach. a nic jak dotychczas 
tylko 4 tys. ton.

Zmianie ulegnie także 
okres produkcji: 93 dni trwać 
będzie kampania buraczana, 
150 dni kampania rafinerska.

(CIĄG DUSZY NA STR. 2)

Pracownice Cukrowni „Chybie" przy rewelacyjnym urzą­
dzeniu do pakowania cukru „4 ASY”.

Dnia 27 lutego br. odbyło 
się kolejne plenarne posiedzę 
nie Miejskiej Rady Narooo- 
wej w Cieszynie, poświęcone 
zagadnieniom organizacyjnym 
i ideowo - wycnowawizym.

W części organizacyjnej, po 
za sprawozdaniem FMRN z 
działalności międzysesyjnej i 
wysłuchaniem odpowiedzi na 
interpelacje radnych, dokona­
no poszi rżenia składu Miej­
skiej Rady Narodowej o rad­
nych z terenów włączonych 
1 stycznia 1973 r. do miasta 
Cieszyna, a także przeprowa­
dzono zmiany w składach oso 
bowych komisji radzieckich.

W centrum uwagi ostatniej 
Sesj znalazł’’ sie jednak pro­
blemy realizacji pi ograniu 
jednolitego s’ =temu wycho­
wania w szkołach i placów­
kach opiekuńczo - wychowaw 
czych naszego miasta.

jnk wynika ze > prawozdań. 
ocen i dyskusji terenowe wia 
dze oświatowe już od szeregu 
lat pracują nad ujednolice­
niem działalności ideowo-« y- 
chor awczej. łączącej we 
wspólnym działaniu szkolę, 
dom rodzinny ucznia oraz 
szersze środowisko snołeczne, 
w którym młodzież żyje i 
wzrasta.

Podjęli zobowiqzanin
Załoga Przedsiębiorstwa Stadniny Koni w Pruchnej 

w ramach konkursu „Stać nas na więcej, lepiej i taniej” 
podjęła ostatnio wartościowe zobowiązania dodatkowej 
produkcji i usług oraz czynów społecznych.

Wartość dodatkowej produkcji wynosi 1.600 tys. zł. a u- 
zyskana będzie między innymi przez obniżkę zaplanowa­
nych kosztów (o 300 tys. ?ł). oszczędność materiałów i su­
rowców, energii elektrycznej, paliw płynnych i siałych, 
lepsze wykorzystanie maszyn (o 100 tys. zł) oraz skutecz­
niejsze wdrażanie poslepu technicznego, rozwinięcie ruchu 
racjonalizatorskiego i wynalazczości (o 50 tys. zł), jak rów­
nież poprzez poprawę jakości produkowanych na rynek 
towarów i zmniejszenie wszelkiego rodzaju reklamacji 
o 10 proc.

Czyny społeczne o wartości 40 tys. zł wy konane będą 
przy budowie i modernizacji obiektów socjalno-by towych, 
ośrodków wypoczynkowych i rekreacyjnych, przy popra­
wie estetyki wokół budynków mieszkalnych, administra­
cyjnych i gospodarczych. (z)

Oceniono wyniki

współzawodnictwa pracy
Dnia 21 lutego br, w Fabry­

ce Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie odbyła sję z 
udżidłern najlepszych pracow­
ników fabryki uroczystość wrę- 
c: enla proporców, dyplomów i 
nagród za osiągnięte wyniki w 
socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy.

W? współzawodnictwie mię- 
chywydziałowym l miejsce i 
proporzec zdobył Wydział Od­
lewni. Dalsze miejsca przyzna­
no Tokami i Montowni. Wsrod 
działów pomocniczych 1 miej­
sc o wywalczył Dział Gospodar­
ki Narzędziowej.

Współzawodnictwo *■ między- 
brygadowe w systemie akordo­
wym zakończyło się zwycię­
stwem Brygady Pracy} Socjali­
stycznej kierowanej pr oz Mi­
nę Urbańczyk z Wydziału 
Elektryczno-Montażu w ego. Dni 
gii? miejsce przyznano bryga­
dzie T.eszka Franka z Wydzia­
łu Odlcwnirzego, n trzecio

S Józefa Berka z Wydziału 
M clianirznego.

W systemie dniówkoxVym I 
miejsce zdobyła BPS Jana Ciu­
pały (Dział Konstrukcyjny), 11

miejsce — Mieczysława Ean- 
chendry, III miejsce Pawła 
Niemca (obie z Działu Kontro­
li Jakości).

Wręczono również dyplomy 
uznania za współzawodnictwo 
indywidualne. Wśród pracow­
ników ^kordowych I miejsce 
przyznano Jozefowi Wojtasowi, 
If miejsce Zygmuntowi Dąba- 
le. 111 — Gustawowi Rymo- 
rzowi (wszyscy z Wydziału 
Mechanicznego).

Najlepszym pracownikiem 
dniówkowym okazał się Hen­
ryk Kondcrla (Wydział Narzę- 
dziowni) przed Pawłem Bob­
kiem (Wydział Mechaniczny) 1 
Józefem Mat lochem (Wydział 
Narzędziowni).

Dyplomy oraz nagrody pie- 
nicżne za zdobycie tytułu 
,,1'.PS 50-lecla Kraju Rad“ o- 
tr>ymnly brygady kierowane 
przez Jana Pilcha. Emila Nosz- 
czynsktego, Pawła Niemca, Jó­
zefa Szatka, Józefa Berka, An­
nę lirhańcz.yłt Leszka Franka, 
Alojzego Wisełki, Stanisława 
Chmielą. Eugeniusza Mirnciela 
i Jozefa lobra. (KAR)

Spotkanie poselskie F. Michalika
W dniu 20 lutego br. odby­

ło się w sali Urzędu Cmrnne 
go w Zebrzydowicach &poti<a 
n: ■ posla Ziemi Cieszyńskiej 
na Seim PRL — Franciszka 
Michalika z mieszkańcami 
tej gminy. W : potkaniu 
wziął również udział z-ea 
przewodniczącego Prez. PRN 
w Cieszynie — inż. Gabriel 
Sztwiertnia. Podczas-spotka­
nia poseł F.-anciszek Micha­
lik omówił pracę Sejmu i 
komisji sejmov-jch. a następ

nie poinformował o sytuacji 
gospodarczej w kraju oraz w 
województwie katowickim- 
Wyborcy poruszyli w swoicn 
wystąpieniach m. in. sprawy 
związane z modernizacją 
dróg, regulacją rzek, w tym 
przede wszystkim P,otrówki. 
warunków dalszego rozwoju 
rolnictw’a, życia kulturalno- 
oświatowego. sz.kolnictwa i 
sportu, zaopatrzenia Zebrzy­
dowic w wodę oraz kanaliza­
cji tej wsi. (z)

Intensyfikacja prac w tyirt 
zakresie nastąp ła w ostatnn-h 
dwu latach. Powołana Miej­
sko - Powiatowa Komisja d/s 
Wychowania, w skład której 
wchodzą przedstawiciele róż­
nych instytucji posredn > i 
bezpośredni zainteresowa­
nych kształtowaniem postaw 
dzieci i młodzieży, opracowa­
ła odpowiednie rair *we  wyty 
czne i czuwa nad ich rea'.za« 
cją. Jednym z podstawowych 
zagadnień jest usprawri.enie 
działalności szkoły w zakres'® 
pracy pozalekcyjnej z mk>- 
dziezą. Dotyczy to prac w 
świetlicach, szkolnych kolach 
zainteresowań, dziecięcych i 
młodzieżowych orgenizàçja.h 
społeczno - ptl tj cznych i k--l 
turalno - iśw-iatow.ych. W 
tym zakresie poczyniono duże 
postępy, niemniej jednak ob­
jęcie — mimo widocznego 
wzrostu — około 30 ucz­
niów’ formami pracy poza­
lekcyjnej należy uznać za 
ciągle jeszcze niezadow alaią- 
ce. Podobnie troskę bučí 
zbyt mała ilość młodzieży 
zrzeszonej w organizacji har­
cerskiej.
(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Wielki sukces odniosły o- 
statnio członkinie Ligi Ko­
biet z naszego pojřiatu w 
dwu konkursach czytelni­
czych, organizowanych przez 
Za ząd Główny Ligi Kobiet 
pod patronatem Minister­
stwa Kultury i Sztuki.

Laureatkami eliminacji po­
wiatowych konkursu pn. 
„Życie i twórczość Mari Ko­
nopnickiej”, które odbyły sic 
w styczniu br. w Cieszynie, 
a w których uczestniczyły 
zwyciężczynie uprzednio od­
bytych eliminacji środowisko

Sukces 
cieszyńskich 

kobiet
wych w pięciu kołach IK. 
zostały: Daniela Byrdy — 1 
miejsce, Helena Wąsik — II 
miejsce i Danuta Gawlińska 
— III miejsce.

Nagrody dla uczestniczek 
eliminacji powiatowych u- 
fundow'al Wydział Kultury 
przy Prez. PRN w Cieszynie.

Miło nam również donieść, 
że Danuta Gawlińska eli­
minacjach wojewódi kich w 
Katowicach zajęła 1 miejsce, 
zaś w elirmnacjach central­
nych lv Toruniu, na 16 u- 
czesłniczących tu najlep­
szych reprezentantek z całe­
go kraju, zajęła miejsce IV.

W konkursie czytelniczym 
pn. „Sławne Polki”, w któ­
rym uczestniczyły w naszym 
powiecie 23 osoby, reprezen­
tujące ró: ne środowiska, rów 
nież wyróżniły się reprezen­
tantki powiatu cieszyńskiego- 

Laureatkami elimin: :ji po­
wiatowych zostały: » adw.ga 
Michalska, Danuta Gawliń­
ska, Jadwiga Bień i Maria 
Pilch, zaś w eliminacjach 
v ojewódzkich w Katowicach 
Jadwiga Michalska zajęła I 
miejsce, a Danuta Gawlińska 
II miejsce. Obie te ’ zakwali­
fikowano do eliminacji cen­
tralnych.
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W 55 ROCZNICĘ POWSTANIA ARMII RADZIECKIEJ

Przewodniczący Prezydium MRN u Cieszynie inż. Jan Kulig wręcza 
byłym ÿowslaneom śląskim odznaczenia.

Z okazji 55 rocznicy powstania Armii Radzieckiej Kolo Miej­
skie ZBoWiD w Cieszynie zorganizowało uroczyste zebranie człon­
ków, w którym wzięli również udział przedstawiciele miejsco­
wych władz. Okolicznościowy referat o Armii Radzieckiej, jej 
historii, zasługach w rozgromieniu hitlerowskich Niemiec oraz 
w wyzwoleniu naszej Ojczyzny wygłosił prezes Zarządu Koła 
ZBoWiD w Cieszynie — Wacław Mleczko.

Podczas zebrania wręczono również Frydelinowi Popiołkowi 
nominację na porucznika oraz Śląskie Krzyże Powstańcze: Jano­
wi Chudobie. Jadwidze Cyrzyk, Rudolfowi Kuncowi*  Jerzemu 
Ożanie, Janowi Zarembie. Pośmiertnie odznaczony został również 
Ludwik Lipa. Aktu dekoracji dokonali przewodniczący PMRN 
w Cieszynie inż. Jan Kulig oraz prezes Zarządu Powiatowego 
ZBoWiD Jan Krasowski. (z)

Uwagami o zagadnieniach samego 
miasta Cieszyna dzielił się z zebra­
nymi Jan Kulig, a kwestie ideowe 
i produkcyjne Fabryki Automatyki 
Chłodniczej omówił Konstanty Du­
dek oraz I sekretarz KZ PZPR 
Stanisław Ziętek.

Spotkanie miało charakter robo­
czy. Nacechowane było gospodarską 
troską o dobro i pomyślność Ziemi 
Cieszyńskiej, stąd nic dziwnego, że 
gospodarze miasta i powiatu mó­
wili również o sprawach trudnyetn 
o tym wszystkim, co opóźnia rea­
lizację ambitnych * zam.erzeń re­
gionu, który jest i chce bvć pręż­
ny i gospodarny. Zwracano uwagę 
na kłopoty budowlane i mieszka­
niowe, na n e sprzvieiacn warunki 
jeszcze większej intens. fikacji rol­
nictwa, na kłopoty związane z re­

O
statnio wszyscy jeste­
śmy Świadkami intensyw- 

■ nie rozwijającego się mię-
I dzj narodowego ruchu tury- 
' stycznego.

W wyniku licznie zawiera­
nych porozumień międzynarodowych 
również i nasi obywatele coraz licz­
niej wyjeżdżają za granicę. Niestety 
udc-godnienla w tym z a krewie nie za­
wsze są wykorzystywane w celach 
turystycznych.

Taksówkarz warszawski. Andrzej 
Krauze, wyjeżdżał już kilkakrotnie 
Za granicę. Ostatnio wybrał się samo­
chodem na wycieczkę do Włoch i w 
drodze powrotnej na punkcie granicz 
nym w Cieszynie zgłosił się do od­
prawy celno - dewizowej. Pewny sie­
bie przedstawił funkelonarluszce U- 
rz.ędu Celnego wypełnioną i podpi­
saną deklaracje celną, w której zgło­
sił m. in. 10 kg materiału z plastyku, 
znsnego w naszych sklepach komiso­
wych pod nazwami imitacja skóry, 
folia. Na Wezwanie do przedłożenia 
tego materiału Andrzej Krauze oiwlad 
czyi. ze jest on ulokowany w bagaż­
niku samochodu pod Innymi przed- 
nuotaml i wydobycie go nastręcza 
poważne trudności.

Po ostatecznym sprawdzeniu dekla­
racji. celniczka zapytała Krauzego, 
czy wszystk’e przedmioty i zadekla- 
r w a ne ilości są podane prawidłowo, 
bo jeśli nie. to jest jeszcze czas na 
uzupełnienie za^nlsów. Indagowany 
zapewnił jednak z pobłażliwym u-

Rok dobrej pracy Y/P
We wtorek, dnia 20 lutepo br., od­

było sie doroczne spotkanie pzłonkow 
i "sympatyków Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, na które przyhyli rów­
nież przedstawiciele powiatowych 
władz politycznych. Instytucji spo­
łeczno - kulturalnych oraz Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cieszynie.

Zebrani wysłuchali referatów: doc. 
dr hab. Włodzimierza Goriszowskiego: 
».Powszechne permanentne kształce­
nie”, mgr Jerzego Piskorczyka: „Pro­
blemy gospodarczego rozwoju kraju 
i województwa katowickiego” i mgr 
Jerzego Brysia: ..Kierunki pracy i 
zadania Tow. Wiedzy Powszechnej”, 
po czym obszerne sprawozdanie z 
działalności cieszyńskiego Oddziału 
TWP w roku 1972 złożył sekretarz 
Zarządu Pow. TWP — dr Leopold 

. Kantor.
1 W roku sprawozdawczym ilość człon 
ków TWP wzrosła do 76. Na zaplano­
wanych 600 odczytów wygłoszono 728 
(w 1971 r. — 400) w różnych środowi­
skach: wiejskich, miejskich. zakła­
dowych. młodzieżowych oraz w do­
mach wczasowych. Wykładów tych 
wysłuchało prawie 29 tys. osób.

Źp TWP pomyślnie rozwijał w ub. 
roku współprace z pzko. w którego 
różnych klubach i kołach wygłoszo­
no 44 prelekcje. ■,'r ■>''

Działalność cieszyńskiego Oddziału 
TWP w roku ubi spotkała sią z pó- 
zytywną oceną Żarz. Wolew. TWP w 
Katowicach a nawet — lak podkre­
ślił w swym wystąpieniu sekretarz 
Żarz. Woje w. TWP — mgr Jerzy 
Tlryś — mrzna 1a uważać za wzoro­
wą wśród 21 oddziałów TWP w całym 
województwie katowickim. Działal­
ność ta bodzie w roku bieżącym ken 
tynuwana i rozwijana. Planuje się 
utworzenie w Cieszynie m. in. „Klu­
bu Wiedzy i Myśli” oraz Wielkomiej­
skiego Uniwersytetu powszechnego.

Dyrekcji. Radzie Zakładowej, 
współpracownikom, orkiestrze 
Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych oraz wszystkim 
przyjaciołom, krewnym i zna­
jomym za wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża i Ojca

śp. Eryka KAUTZA
serdeczne podziękowania skła­
du

RODZINA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszej 
ukochanej Zony i Matki

śp. EMILII SKUR7OK
Dyrekcji, gronu nauczyciel­
skiemu, pracownikom i mło­
dzieży ze Szkoły Podstawowej 
nr 6 w Cieszynie, Zarządowi 
Powiatowemu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w Cie­
szynie, Dyrekcji i pracowni­
kom Przedszkola nr 4 w Cie­
szy nie, załodze Cieszyńskich 
Zakładów Galanteryjnych „Ro- 
gorapld“ oraz wszystkim krew 
nym i znajomym serdeczne po­
dziękowania składa

MĄŻ I DZIECI

Zwrócono uwagę na potrzebę zwięk 
szenia kadry prelegentów 1 członków, 
jak również na potrzebę dalszego roz 
wi.iania akcji odczytowej w zakła­
dach pracy i środowiskach wiejskich. 
iiiuiiuiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiiiuiłi

MIĘDZYNARODOWA 
NARADA W W1SLE

W dniach od 19 dn 24 lutego br. od­
była się w DW „Energetyk” w Wiślc- 
Glębcach narada specjalistów w dzie­
dzinie elektroniki jądrowej z 7 państw 
RWPG, a minnnwlcie z ZSRR. Wę­
gier. Rumunii. Czechosłowacji, Buł­
garii i Polski.

Naukowcy, uczestnicy narady sko­
rzystali z pobytu na Ziemi Cieszyń­
skiej i zwiedzili Wisłę oraz okoliczne 
miejscowości wypoczynkowo - tury­
styczne, wyrażając się z uznaniem o 
urokach Beskidu Śląskiego, a także 
o warunkach wypoczynku jakie tu 
istnieją. (z)

KOMUNIKAT MO
Obywatel, który w dniu 3 sty- 

cznia, JTOt r„ ękęlę.^gpdz- 22.00 
będąc w towar/^rwie dąiewozy- 
ny, został pobity przez osobni­
ka przed restauracją „PATRIA’* 1 
w Bielsku - Białej, proszony jest 
o zgłoszenie się w Komendzie 
Powiatowej Milicji Obywatel­
skiej w Żywcu, pokój 29, w 
godz. od 8.Ó0 do 16.00 albo o te­
lefoniczne połączenie się z Ko­
mendą Powiatową MO w Żywcu, 
nr tel. 2341, wewn. 23.

1 1 ■■■■■■■■■
Wyrazy serdecznego, głębo­

kiego współczucia

Herbertowi 
RZYM ANO WI

w związku ze zgonem 
Jego Zony 
układają

WSPÓŁPRACOWNICY 
Z DZIAŁU I
GŁÓWNEGO MECHANIKA 
CIESZYŃSKIEJ FABRYKI 
FARB I LAKIERÓW 
W MARKLOWICACH

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce 1 kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Brata

śp. Pawła TURON [A
Dyiekejl, Radzie Zakładowej 1 
delegacji Fabryki Maszyn 1 
Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie, kolegom z Narzędziow- 
ni, kolegom z Zakładu Do­
świadczalnego, znajomym, 
krewnym oraz wszystkim u- 
czrstmkom pogrzebu serdeczne 
podziękowania składa

RODZINA

^MOTAT^K/I

REPOR 
TERA

SPOTKANIE 
Z EMERYTAMI 
I RENCISTAMI

Niedawno odbyło się w Przed­
siębiorstwie Gospodarki Komu­
nalnej w Wiśle spotkanie kie­
rownictwa tego przedsiębior­
stwa z byłymi pracownikami, a 
obecnie rencistami i emerytami.

Podczas spotkania, które upły 
nęło w bardzo serdecznej 1 bez­
pośredniej atmosferze, dyrektor 
przedsiębiorstwa, Henryk Husa- 
rek, poinformował zebranych o 
dotychczasowej pracy zakładu 
ęraz o zamierzeniach na przysz­
łość, zaś byli pracownicy dzie­
lili się wspomnieniami, życząc 
dalszych osiągnięć przedsiębior­
stwu i jego załodze. (z)

WSPÓŁZAWODNICTWO 
INSPEKTORÓW RUCHU 

DROGOWEGO ORMO
W związku z 27 roczmrą po­

wstania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej podsumo­
wano wyniki współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego snoł.‘cznego 
inspektora ruchu drogowego. 
Jest ich w naszym powiecie 34. 
Najwięcej punktów otrzymał 
Karol Sknrk z MPGK Cies ’vn, 
dalej Józef Błazik z FM NE Cie­
szyn i Karol Sikora z OSM Ba- 
żanowice. Zwycięzcę nagrodzono 
pięknym pucharem. (cz)

KONTROLERZY 
SPOŁECZNI W AKCJI

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych w 
Katowicach powstał przed pię­
cioma miesiącami w FMiNE w 
Cieszynie robotniczy, 15-t sobo- 
wy zespół kontrolerów społecz­
nych, który może się poszczy­
cić poważnym dorobkiem.

Członkowie zespołu przepro­
wadzili na przestrzeni tego okre­
su 80 kontroli jednostek handlo­
wych oraz stołówek pracowni­
czych, kiosków i bufetów, przy­
czyniając się do poprawy zao­
patrzenia i lepszego funkcjono­
wania tych placówek.

Ostatnio rada zakładowa ZZM 
przy FMiNE zorganizowała spot­
kanie z kontrolerami społeczny­
mi, na którym dokonano oceny 
ich działalności, a najlepszych 
kontrolerów robotniczych nagro­
dzono upominkami książkowymi.

Na szczególne wyróżnienie w 
działalności kontrolnej zasługu­
ją: Józef Łomozlk, Bolesław Bro­
żek, Hermina Prawdzik, Ferdy­
nand Troszok. Jan Pawłowski, 
Eugeniusz Cholewa, a także opie­
kun kontrolerów z ramienia ra­
dy zakładowej — Maria Wadoń.

(sc)

AKCJA HONOROWEGO 
KRWIODAWSTWA

Prawie 100 mieszkańców Bren- 
nej i Górek Wielkich wzięło u- 
dział w honorowej akcji krwio­
dawstwa, którą zorganizował 22 
lutego br- Komitet Gminny 
PCK i Zarząd Powiatowy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w 
Cieszynie.

Zgłosili się, by oddać krew: 
naczelnik gminy Władysław Hel­
ler, członkowie nowo utworzo­
nego Kola ZMW w Brennej — 
Leśnicy, nauczyciele, funkcjona­
riusze MO, rolnicy oraz przed­
stawiciele wszystkich instytucji 
działających na terenie gminy 
Brenna. (cz)

BROJLERNIE I BUDYNEK 
MIESZKALNY 
W GÓRKACH

Ponad 15 min złotych przezna­
czyła Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna „Buczę" w Górkach 
W'iclkich na rozbudowę swojego 
gospodarstwa. Powstaną dwie 
brojlernie typu czeskiego, z któ­
rych każda pomieści 15 tys. kur, 
oraz 3 dla 10 tys. kur w każdej.

Oprócz tego wybuduje się dla 
rodzin spółdzielczych 9-rodzinny 
blok mieszkalny. (cz)

KOLEJNE WYRÓŻNIENIE 
ZOS „POLIFĄRBU"

Na odbytym ostatnio w Ko­
palni Soli w Wieliczce podsu­
mowaniu wyników współzawod­
nictwa międzyzakładowego Za­
kładowych Oddziałów Samo­
obrony w resorcie Ministerstwa 
Przemysłu Ch-micznego kolej­
ne poważne wyróżnienie uzyo- 
skał ZOS przy Cieszyńskiej Fa­
bryce Farb i Lakierów „Poli- 
farh” w Marklowicach, zajmując 
I miejsce w ogólnym współza­
wodnictwie oraz I mieisce we 
współzawodnictwie zespołów po­
lityczno - propagandowych.

Za osiągnięcia te Zespół Poli­
tyczno - Propagandowy ZOS o- 
trzymał proporzec i puchar 
przechodni na własność, gdyż 
uzyskane obecnie I miejsce by­
ło kolejnym takim sukcesem, 
zaś ZOS otrzymał proporzec i 
puchar ministra przem. che­
micznego po raz pierwszy. (z)

SPOTKANIE Z DR 
W. DZIĘCIOŁEM

Towarzystwo Miłośników O- 
g rodnie twa wspólnie ze Stowa- 
rzy szeniem Inżynierów i Tech­
nik 5u O-rodnictw ofgau-izujo 
w dniu 4 marca be. (niedziela) 
o godzinie 9 w sali Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych przy 
Starym Targu 4 spotkanie z dr 
Wacł wem Dzięciołem z Insty­
tutu Sadownictwa w Skiernie­
wicach.

Temat spotkania dotyczyć bę­
dzie odmian jabłoni i grusz.

(x)

Jednolity system wychowania
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Uwaga Komisji skupia się rów­
nież na formach kształtowania 
współpracy szkoiý z dornem. Idzie 
tu o stworzenie takiego systemu 
pedagogizacji rt Izk-ów. który w 
konsekwencji przyczyniłby się do 
skutecznej niwelacji istniejących 
niejednokrotnie rozbieżności w ideo­
wym kształtowaniu postaw dzie­
cięcych i sprzyjał realizacji jedno­
litego systemu wychowania. Speł­
nieniu tych celów służą aktualnie 
zacieśniające się coraz bardziej kon 
takty pracowników oświaty z ro­
dzicami, uniwersytety dla rodziców, 
intensvfikaeja wszechstronnych za­
interesowań warunkami życia i 
pracy ucznia w środowisku rodzin­
nym.

Dużą rolę w kształtowaniu wy­
chowawczym młodzieży mają do 
spełnienia szkolne zakład^ opie­
kuńcze. Zbyt mały jest ciągle jesz­
cze ich współudział w procesie wy­
rabiania odpowiedzialności pracow­
ników, posiadających dzieci w wie­
ku szkolnym, za efekty pracy ideo­
wo - wychowawczej.

Dalszym istotnym ogniwem pro­
cesu wychowawczego są środowi­

skowe instytucje i placówki kultu­
ralno - oświatowe, w pracy któ­
rych uczestniczy często młodzież. 
Inspektorat Oświaty poprzez Refe­
rat Kultury PMRN. Wydział Kul­
tury PPRN oraz PKZZ nawiązał 
kontakty z Miejskim Domem Kul­
tury, klubami i świetlicami w ce­
lu sprawniejszej koordynacji przed­
sięwzięć i poczynań.

Widoczne efekty obserwuje się 
również we współdziałaniu Szkoły 
z organami MO i ORMO, szczegól­
nie w zwalczaniu przestępczości 
nieletnich i resocjalizacji młodzieży 
trudnej.

Dyskusja nad problemami wycho­
wania uwypukliła ciężar gatunko­
wy zagadnienia 1 sprecyzowała kie­
runki dalszych poczynań w tym za­
kresie. Mimo ’ wielu różnorodnych 
trudności istnieją wszelkie dane po 
temu, aby idee jednolitego systemu 
wychowania realizować pomyślnie, 
jeżeli tylko skoncentrujemy ogólno­
społeczny wysiłek, zjednując szkole 
— jako kierującej procesem wycho­
wania — ofiarnych 1 odpowiedzial­
nych sojuszników: rodziców, zakła­
dy pracy, instytucje administracyj­
ne i społeczne oraz placówki kul­
tury i oświaty pozaszkolnej. (pw) 
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Dorównywać i pneścigoć
(DOKOŃCZENIE ZË STR. U

nowacją i budową szlaków komu­
nikacyjnych itp.

Spotkanie zakończyły odpowiedzi 
na szczegółowe pytania dziennika­
rzy, interesujących się m. in. taki­
mi kwestiami, jak stopień zaopa­
trzenia miel nowości turystycznych, 
usług i służby zdrowia dla wcza­
sowiczów, formy pracy kulturalnej 
w obiektach wczasowych, kierunki 
współpracy z czechosłowackimi po­
wiatami przygranicznymi i środo­
wiskiem polskim za Olzą.

Zamykając spotkanie Jan Cho- 
dura, wyraził życzenie, aby środki 
masowego przekazu podjęły trud 
współuczestniczenia w rozwiązywa­
niu żywotnych spraw regionu cie­
szyńskiego. „Nie chcemy być gor­
si*  od innych” — powiedział I se­
kretarz KP. ale w tym skromnym 
stwierdzeniu kryje się ambitne i 
szlachetne zamierz nie dorównywa­
nia innym i prześcigania. (pw)

WYSZKOLILI PONAD 200 TRAKTOPZYSÏÛW
W związku z reorganizacją POM w Nierodzimiu obowiązek szko­

lenia traktorzystów przejął Powiatowy Związek Kółek Rolniczych 
w Cieszynie. ;

D...\ki etą r^icyne] /Map ’rtoéci władz PZKR na zorganizowanych 
dwumiesięcznych kursach 'w Kończycach Małych, Pruehnej, Drogo­
myślu i TMR w Bażanowlcach zawód traktorzysty zdobyło ponad 
209 młodszych i starszych członków kółek rolniczych.

Obecnie PZKR prowadzi nabór absolwentów -zasadniczych szkół 
rolniczych i przysposobienia rolniczego III stopnia ha jednomie­
sięczny kurs traktorzystów. Dotychczas swój udział w kursie 
zgłosiło popad 160 osób.

Nowo wyszkolona kadra traktorzystów zasili kółka rolnicze 
powiatu, zmniejszając występujący u nas deficyt traktory-stów 
i przyczyniając się tym samym do większego zaspokojenia potrzeb 
rolników w zakresie mechanizacji podstawowych prac polowych.

(sc)

T urysta — 
przemytnik

śmiechem, że wszystkie zapisy w de­
klaracji odpowiadają stanowi fak­
tycznemu. w tej sytuacji celniczka w 
oparciu o przedstawiona jej próbkę 
materiału oraz dane deklaracji wy­
pisała dowód odprawy celnej, a na­
stępnie — po formalnym zakończeniu 
odprawy — wyszła do samochodu, żą­
dając otworzenia bagażnika. Okazało 
sie. że cały wypełniony jest atrakcyj 
nym materiałem, którego jest aż 
71 kg. Wtedy do akcji wkroczyła to­
warzysząca Krauzemu teściowa u- 
sllując zjednać przychylność celnicz­
ki „upominkiem’ . Gdy te zabiegi <>- 
kazały się bezskuteczne, sam Krauze, 
nie*  chcąc dopuścić do sporządzenia 
protokołu .karnego, poza prośbami, 
posunął się do wypowiedzi o nader 
charakterystycznym wydźwięku, o- 
swiadczając, że ma nagrany na taś- 
mje głos celniczki 1 spodziewa się za 
cztery godziny przyjazdu ..kogoś” z 
Warszawy, który całą sprawę odpo­
wiednio załatwi. Whrew oczekiwa­
niom „magiczne” słowa „ktoś” z

Warszàwy” nie wywarły Jednak na 
, prowincjonalnej” funkcjonariuszce 
państwowej żadnego wrażetra 1 za­
kwestionowany materiał został odda­
ny do depozytu, a przeciwko butne­
mu przemytnikowi sporządzono pro­
tokół karny.

Na rozprawie w dniu 30 stycznia br. 
Sad Powiatowy w Cieszynie uznał 
Andrzeja Krauzego wlnnyrń prze­
stępstwa i skazał go na grzywnę w 
wysokości 10.000 zł. z zamianą — w 
razie nieidszczenla grzywny w termi­
nie 100 dni — na karę pozbawie­
nia wolności, oraz orzekł przepadek 
zajętego materiału, którego wartość 
v ynosi około 100.000 zl. Ponadto Sad 
Obciążył skazanego kosztami postę­
powania i opłatą sądową w kwocie 
1.00C zł.

Od wyroku Sądu I instancji przy­
sługuje prawo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowania cukru w kostkach 
.,4 ASY”. Jego twórcami są: 
Mieczysław Dziech. Stanisław 
Krzempek i Jan Rygiel. Pa- 
kowaczka ta zwiększa pro­
dukcję z 900 kg do 2,500 kg 
na zmianę. Obsługuję ją za­
ledwie 8 kobiet (dawniej, aby 
osiągnąć takie wyniki po­
trzeba było 15 pracownic). 
W dodatku praca zatrudnio­
nych przy _ tym urządzeniu 
jest znacznie lżejsza, a pacz­
kowany cukier czystszy — 
bez odpadków i pyłu.

Ofiarna załoga stale pod­
nosi produkcję. Podjęła też 
dodatkowe zobowiązanie o 
wartości 16.540 tys. złotych.

O tych wszystkich sprawach 
mówiono na ostatnim otwar­
tym zebraniu Podstawowej 
Organizacji Partyjnej, w któ­
rym uczestniczył także se­
kretarz KP PZPR w Cieszy­
nie, Stanisław Ząbek.

(cz)

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:
BRAMY, FURTKI, PRZĘSŁA OGRODZENIOWE 

oraz wszelkie prace wchodzące, w zakres ślusarstwa ogólnego i ślu­
sarki budowlanej

Zamówienia prosimy kierować do Działu Technicznego Spółdzielni
— Cieszyn, ulica Mennicza 24.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH 
w KATOWICACH, ul. Dąbrowskiego 8, tel.: 510-585, 513-482, 

512-807
informuje:
iż rejestracja zleceń na wykonanie usług w zakresie prowa­
dzenia działalności i dostawę produkowanych wyrobów do­
konywana będzie:
1) konserwacja sprzętu p.-poż.

— do 31. VII. 73 r. na I półr. 74 r.
2) pomiary i kontrola instalacji urządzeń elektrycznych j od­

gromowych
— do 31. VII. 73 r. na I półr. 74 r.

3) opracowanie dokumentacji projektowej i kosztorysowej 
na remont i montaż instalacji odgromowej typu znorma­
lizowanego
— do 31. VII. 73 r. na I półr. 74 r.

4) -remont i montaż instalacji odgromowych typu znormali­
zowanego
— do 31. VII. 73 r. na I pół r. 74 r.

5) zamówienia na dostawę osprzętu odgromowego I części 
zamiennych do gaśnic
— do 30. III. 73 na III kw. 73 r.
— do 30. IV. 73 na IV kw. 73 r.
— do 30. IX. 73 na I kw. 74 r.
— do 31. XII. 73 na II kw. 74 r.
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia i Zbytu, 

tel. 512-807. 3 Ikr

593542
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KAROL PIECHURA:

UJ CZASIE, gdy rozgrywały się 
/ tragiczne wypadki przed 

Cementownia, miałem rap­
tem dwadzieścia lat. me od­

byłem jeszcze służby wojskowej. 
Należałem wszakże do „Siły” i z tej 
racji bvl ;m zorientowany w sensie 
walki, którą prowadza goleszow­
scy robotnicy. Nie tylko zorieufowa- 
py ale uczuciowo zaangażowany po 
ich stronie.

Głównym celem zwołanej na 23 
lutego manifestacji było zaprotesto- 
w ii» przeciw niesprawiedliwemu 
pozbawieniu prawa do zasiłku dla 
bezrobotnych poważnej części zało­
gi Cen mtowni. Jeśli ktokolwiek nie 
mógł sic wykazać 156 dniami pracy 
W ciągu roku, nie otrzymywał żad­
nych śv iadczeń. wyjąwszy iście że­
braczy ochłap w postaci 2 kg żyt­
niej mąki i 2 paczek kawy tygod­
niowo.

W pamiętnym roku 1933 zatrud­
niony byłem w pia< ach drogowych 
na tei cnie Lesju ej. Zgodnie jednak 
z zaleceniem „Siły” i własnym su­
mieniem, w dniu 23 lute s > zja­
wiłem się przed Cementownią, by 
wziąć udział w manifestacji. Szcze­
rze mówiąc, traktowałem ją rów- 
n!ež’. .Próbnie jak wielu moich 
rówieśników, jako swego rodzaju 
frajdę. COŚ. co się przecież nie co 
dzień zdarza.

Bardziej od nas dorośli uczestnicy 
demonstracji., zwłaszcza ci obarcze- 
m rodzinami, zachowywali się z 
większą rezerwą, nie chcieli ryzy- 
"°"'ąć, bali się wejść w otwarty 
konflikt zarówno z dyrekcją Cemen 
łowni, jak z po] cja Myśmy o ry­
zyku nie mysleli. Wprawd je wic- 
, ‘ellKn?y. że zakazano urządzenia 
lcßc wiecu, ale w naszych oczach 
przydawało mu to tylko atrakcyj­
ności. Byliśmy bardzo ciekawi, jak 

to wszystko skończy, ale przez 
myśl nam nie przeszło. ze mogą bvć 
strzały, ranni i ofiara śmiertelna.

Jakoż początkowo wszystko wska­
zywało na to, że znajdzie s.ę jaki ś 
wyjście z sytuacji; manifestanci by­
li w każdym razie usposobieni by­
najmniej, nie wojowniczo. Stąd też 
próbowali skłoni : komisarza policji

K«ZVna, Krzystka, by ten uzyskał 
Zßode « urządzenie 

v. z W ^Powiedzi na to Krzy­
siek ściągnął jednak dodatkowe siły 
policyjne...

Głowna grupa uczestników demon 
racji zebrała się na drodze przed 

wtlT em. Dvrrk<-jt cześć przeby­
ty kantynie, gdzie obecnie

mieści się sklep, reszta zajmowała 
drogę w kierunku szkoły. Ludzi by­
ło dużo. Trudno mi w tej chwili 
powiedzieć ilu, ale chjba gdzieś 
około dwóch tysięcy Rozlegały się 
okrzyki: „Chcemy pracy i chleba!”

W pewnej chwili znajdujący się 
w Dyrekcji policjanci wezwali nas 
do cofnięcia się Wezwania nikt nie 
usłuchał. Zrobiło się 'amieszanie, 
potem usłyszeliśmy strzały. Nie 
wiedząc, co się dokładnie dzieje.

braliśmy, kto miał co pod ręką — 
ten kaw ł węgla, tamten wyrwany 
z plotu kół, ów nartę i zaczęliśmy 
prać policjantów.

Jeden granatowy został solidnie 
poturbowany, doznał złamania nogi, 
ale i wśród manifestantów były 
ofiary. Gdy się ludzie zorientowali, 
że to nie żarty, ale najprawdziwrza 
śmierć zagleda im w oczy, przf.ą- 
zili się. I w tej samej chwili wzięli 
nogi za pas. Jedni uciekali w kie­
runku Ustronia, inm drałowali na 
Chełm, jeszcze inni pobiegli w stro­
nę ewangelickiego kościoła.

Przypominam sobie, że w oknach 
szkoły widać było twarze nauczy­
cieli, z których część najwyraźniej 
z nami nie sympatyzowała, rozległy 
się bowiem okrzyki: „hclotal” i 
inne w tym rodzaju.

Pościg policji trwał az za kościół 
ewangelicki. Granatowi bili, jakby 
w tym znajdowali przyjemność. Ja,

mimo że uskoczyłem na skarpę, 
iberwałem dwa razy w głowę. 
Upadłem, straciłem przytomność, 
ale bili mnie dalej, až znów odzy­
skałem świadomość i jakoś mi się 
udało ujść prześladowcom.

Podobnie pobitych były dziesiąt­
ki, nie licząc rannych od kul Mia­
łem więc raczej szczęście, że się na 
tym skończyło. Tym bardziej, że 
nikt mnie nie wsypał, nie byłem 
później nawet przesłuchiwany.

(Dokończenie)

JAN CIEŚLAR:

PAMIĘTNE ZGRl 'MADZENIE 
miało się odbyć 23 lutego w lo­
kalu gminnej gospody, ale w 
ostatniej chwili zostało przez 

Starostwo Powiatowe zakazane. Z 
tego względu uczestnicy skierowali 
się do kantyny Pilcha, co było wi­
docznie z jakichś względów na rękę 
policji, bowiem granatowi n.eomal 
wpychali ludzi do środka. Ale wy­
dało nam się to podejrzane, dlatego 
nieomal wszyscy mężczyźni opuścili 
lokal, wylęgając na ulicę.

Byłem wśród nich. Właśnie opuś­
ciliśmy kantynę, gdy nadjechał sa­
mochód z policyjnymi posiłkami. 
Grana*owi  zaczęli tłuc pałkami, 
więc zaczęliśmy się wycofywać w 
kierunku szkoły, a stamtąd w dół, 
do wsi. Wiem, że potem niektórzy 
zawrócili, że wzięli na policjantach 
odwet,, ale nie znajdowałem się

wśród nich. Pobiegłem w stronę 
Marszałki v>ej, a ni tepme chodni­
kiem do „Konsumu" i pod szkołę. 
W końcu .nów się znalazłem pod 
kantyną, ale właściwie było już po 
wszystkim...

Potem szedłem najspokojniej w 
świecie do domu, gdy wypadli z 
„Konsumu” granatowi i zaczęli 
mnie bić, wymyślając od sk...nów. 
Ale udało mi się im jakoś wyrwać 
i uciec.

FRANCISZEK ZAWADA:

1NICJA TOREM zwołania gole­
szowskiego zgromadzenia były 
Związki Zawodowe, PPS, „Siła” 
oraz oczywiście komuniści, acz­

kolwiek ich wpływy ówczesna prasa 
wyraźnie majoryzowała Organizato 
rzy mieli zamiar urządzić pokojowy 
wie*'  protestacyjny, planowali, że u- 
czestnicy udadzą się na; tąpnie w po 
chodzie przed Starstwo Powiatowe,
m.in. po to by domagać się zwolnie­
nia aresztowanych poprzedniego 
dnia uczestników wiecu w Cieszy­
nie.

W goleszowskiej demonstracji 
brało udział sporo bezrobotnycn z 
okolicznych miejscowości, gdyż tak 
nakazywało niepisane prawo robot­
niczej solidarności. Pamiętam np. 
Bonifacego Górnioka z Nierodzimia, 
Buáowcranów i Franciszka Kryatę 
— robotników ustrońskie] Kuźni, 
ale ludzi z okolicy było oczywiście 
znacznie więcej.

KAROL PYTEL:

G
dy zacząłem praco­
wać w Cementowni, mia­
łem 16 lat. Jóż wówczas sym 
pityzowałem z ruchem lewi­

cowym. Wstąpiłem do „Siły” i 
Związków Zawodowych, czasem 
przysłuchiwałem się. o czym rozma­
wiają starsi na zebraniach PPS.

Z początkiem lat trzydziestych za­
częły się masowe redukcje. Miałem 
być zwolniony również jk,_ dzięki 
jednak zapobiegliwości Legierskie- 
go zostałem tylko przeniesiony do 
marglowni.

Byłem świadkiem wiecu z 22 lu­
tego 1933 roku w Cieszynie. Poszed­
łem tam piechotą. Zebrało się 
mnóstwo ludzi, interweniowała rów 
nież policja.

Następnego dnia udałem się na 
wiec w 'wojej rodzinnej miejsc^ 
wości. Byłem wespół z innymi prs ed 
gmachem Dyrekcji, gdy nadjechała 
policja. Gonili manifestantów, jak- 
byśmy stanowili, : przeproszeniem 
zwierzynę, a oni byli psami. Oczy­
wiście, żeśmy sobie nie pozwolili w 
kaszę dmutnać, poszłv w rucb drą­
gi. Policjantowi Sikorze najwięcej 
chyba dołożył nieżyjący już Fiedor 
Ja też nie pozostawałem w tyle za 
innymi...

Gdy zaczęła się strzelanina, każ­
dy chciał jednak znaleźć się jak naj 
dalej od Cementowni. Byliśmy pr ;e- 
cieź nieomal bezbronni. Ja poszed­
łem ■■ównież do domu. Położyłem 
się już. gdy ktoś począł się gwał­
townie dobijać' do drzwi. Pytam:

— Ktr?
— Policja — odpowiadają..
Musiałem się ubrać i pójść z ni­

mi. Zabrano wówczas oprócz mnie 
siedmiu innych mężczyzn, których 
bądź tu złapano bezpośrednio pod­
czas zajść, bądź zostali wydani przez 
konfidentów. Za'ozono nam kajdan­
ki i powieziono autobusem do Cie­
szyna. gdzie osadzono nas w więzie­
niu. Siedziałem trzy tygednie, ale 
ponieważ ten, który mnie wsypał, 
wycofał z pewnych względów swoje 
zeznania, zostałem zwolniony.* * *

Relacje różnią iię nieco w s rze- 
gółach, odzwierciedlają odmien­
ny sposób widzenia tych sa­
mych wydarzeń. Tym niemniej in­
terpretacja goleszowskiego wiecu 
sprzed c~terech dziesięcioleci jest we 
wszystkich wypowiedziach podob­
na: był to jeden z przejawów walki 
klasowej, protest nrzecłw polityce 
dyskryminacyji i bezrobocia, którą 
uprawiały ówczesne warstwy rzą­
dzące.

Opracował: Robert DANEL

W 40-lecie goleszowskiej tragedii

STRZAŁY 
które wstrząsnęły sumieniami

Międzyzakładowa Przychodnia 
Przemysłowa w Skoczowie 
istnieje już 14 lat. O dzia- 

, 1 1 ,los< * tej placówki, jej 
problemach i zamierzeniach na 
kí ™ Z1dSC r?ZIPaw'amy z kilrowni- 
nř . a. rj!vf* <-dn». ‘ek. med. Edwi- nem Molinkiem.
«JT W lat Przychodnia mie­
ściła się w ciasnych pomie :c-eniach 
7.u.Xnyrnmblurow^u Skoczowskich 
Zakładói Wyrobów Filcowych. Od 
kÁd pr?cuíenly w dobrych‘warun­
kach. gdyż przychodnię przeniesio- 
no okazałego budynku przy uli­
cy Mickiewicza. Pacjenci matą do 
dyspozycji gabinety: lekarski, den­
tystyczny,. zabiegowy, fizykoterapii 
, Pr-Jrcwnię analityczną. Z placówki 
rei korzysta ponad 3600 pracowni- 
“„y z ,6 skoczowskich zakładów 
przemysłowych. Ponadto czuwamy 

około 200 uczniów z wych^kład°Wych “k6ł zawodo- 
JSt J“’'1"” doleBHwościami naj- 
ozęsciej przychodzą wasi pacjenci?

zewagę stanowią pracowni­
cy ze schorzeniami górn- ch dróg 

Z W1ZY1Ą
U LEKARZA

oddechowych, nerwów obwodowych 
i dolegliwościami gośćcowymi. Pow­
szechne są choroby tzw. cywiliza­
cyjne jak: nerwice, psychonerwice 
i nadciśnienie.

W okresie jesienno-. imówym od­
wiedza Przychodnie dziennie od 120 
do 150 pacjentów. Np. dnia 7 lute­
go zgłosiło się do nas 143 pracow­
ników. Zwolnienia lekarskie otrzy­
mało 30. W styczniu br. przyjęliś­
my ze wszystkie h zakładów 2662 
pracowników, 927 otrzymało zwol­
nień e na 3910 dni. Prawię każdy 
z nich przez 4 dni nie był w prą­
cy.

Ponadto notujemy dużą ilość wy­
padków przy pracy i nią- Np. 
za czwarty kwartał ubiegłego r< ku 
w Odlewni Żeliwa zanotowaliśmy 

86 wypadków, w wyni kfi których 
poszkt aowani otrzymali 892 dni 
zwolnienia. W „Pledanie” było 27 
wypadków (304 dni Zwolenia) w Za­
kładach F:lcowych 33 wypadki (505 
dni zwolnienia).

— Jak radzicie sobie a badaniami 
profilaktycznymi?

— Badania te przeprowadzamy w 
zakładach pracy, co umożliwia pra­
cownikowi zaoszczędzenie cennego 
czasu. Prcwadz.imy również stałą 
obserwację stanowisk pracy i ca­
łych oddziałów. Np. ostatnio prze­
prowadziliśmy badi nia audiomecha- 
niczne prac owników zatrudnio­
nych w warunkach nasilonej hałaś­
liwości. Raz na kwa-tał spotykamy 
się z kie/ iwnictwaml gospodarczy­
mi zakładów, aby przeanalizować 
absencję chorobową, jej przyczyny 
i skutki.

— A jakie plany na przyszłość?
— Przede wszystkim chcemy po­

zyskać na stałe drugiego lekarza i 
zakupić kilka niezbędnych urządzeń 
medycznych oraz pragnie my posze­
rzyć zakres badań laboratoryjnych.

P. Cz.
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MOT
DO NOWYCH POMIESZCZEŃ

W trudnych warunkach prowadzi 
swą działalność sklep z artvkulami 
gospodarstwa domowego GS przy 
ul. Matejki w Cieszynie. Ciasno tu 
niepomiernie, a towaru nieprzebra­
ne ilości. Niebawem sklep ten prze­
niesiony zostanie do remontowr- 
nych pomieszczeń przy ul. Menni­
czej 5. W części lewej będzie znajdo­
wać ię sklep, natomiast tj mczasowo 
po prewej stronie korytarza — ma­
gazyn, do którego w nrzysrłości lirze 
niesiony zostanie sklep GS z arty­
kułami chemicznymi.

Wyprowadzenie sklepu z artykuła 
mi gospodarstwa domowego z ul. 
Matejki wiąiie się także z przygo­
towywanym remontem kapitalnym 
Dojjiu Kultury oraz potrzebą re­
windykacji zajmowanych na inne 
cele pomieszczeń.

ZADOWOLILI SIĘ 
PRZYDZIAŁEM...

Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
nie mamy w Cieszynie za. wiele pla 
cowrk gastronomicznych że liczLa 
miejsc konsumpcyjnych jest niewy 
starczająca. _ Tym b rd iej dziwić 
powinna bierność Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego wobec faktu przyznania 
im trzech obiektów do zagospodaro­
wania. Dowiedzieliśmy się, że gos­
podarze miasta przydzielili lV?nG 
zabytkową ch.itę przy ul. Przykopa 
14, "Lie można bv urządzić stylo­
wy, staropolski zajazd, zważywszy, 
że blisko stąd do obu przejść gra­
nicznych. Na cele gastronomiczne 
przezn iczone zostały jakże obiekty 
przy ul. Menniczej ?0 (w ofievnie) 
z myślą o utworzeniu tu miłej ka­
wiarenki oraz przy ul. Srutarskiej 

39. W tych ostatnich, według pro- 
jektóv , należałoby umieścić klasy 
czną piwiarnię.

Niestety, WPPG zbytnio nie prze­
jęło iię rola gospodarka przyszłych 
obiektów i do tej pory nie wykazu­

je żadnej inicjatywy, zmierzającej 
do ich zagospodarowania.
KONFEKCJA W NOWOCZESNYM 

PAWILONIE
W wc'nej wnęce przy ul. Gwardii 

Ludowej (napr eciw Garbarni) w 
Skoczowie projektuje się hudowę 
nowoczesnego pawilonu handlowego, 
w którym „owit-zchnia sprzedaży 
wyniesie 700 m kw. Całe ibiekt, 
wykonany z konstrukcji stalowej, 
szkła oraz aluminium, posiadać bę­
dzie powierzchnię 925 m kw.

Pawilon budowany będzie z my­
ślą o sprzedaży konfekcji. Doskona­
łe zaopatrzenie obecnego sklepu z 
konfekcją powoduje, iż grono klien­
tów, rekrutujące się także spoza 
mieszkańców Skoczowa jest coraz 
liczniejsze. To właśnie skłoniło in­
westora WSS Skoczów—Ustroń do 
decyzji budowy nowoczesnego pawi­
lonu, w którvm będzie można za­
pewnić właściwe warunki spr eCa- 
ży i magazynowania towaru. Obiekt 
będzie podpiwniczony oraz budowa­
ny w taki sposób, by w razie po­
trzeby oraz w miarę posiadanych 
środków można było dobudować 
jedną kondygnację. Km zł wahać się 
będ: ie w granicac.1 9.000.000 złotych. 
Do robót przystąpić się ma w mar­
cu, zaś otwarcie przewidziane jest 
B", lipiec br.

ZMODEF N¥ZOW ANA 
GARMAŻERIA

Niedawno zakończała się moder, 
nizacja f irmaterii Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego przy ul. Srebrnej w Cie 
szynie. Zakład ten, dzięki przybu­
dówce, zyskał dodatkową powlerzch 
nię wyposażono go w nowe urzą­
dzenia, zaś personel otrzymał nie­
zbędne zaplecze socjalne i sanitarne. 
Zwiększyła się także zdolność pro 
dukcyina zmodernizowanej wytwór 
ni sałatek i półproduktów gastro­
nomicznych.

PRYWATNY BAR KAWOWY
Przy ul. Menniczej w Cieszynie, 

pod arkadami, uruchomiony zosta­
nie jeszc-e przed sezonem letnim 
bar kawowy. Obecnie przeprowa­
dzony jest remont lokaliku. Pomieś­
ci się tam 8 czte/oosohowych stoli­
ków, a stylowe, łukowo sklepione 
wnetrze, podkreślone zostanie wy­
strojem, zaprojektowanym przez 
mgr Jana Herme oraz mgr l“ż. 
arch. Edwarda Kisiela. (tk)

Dzieci uświetniły otwarcie 
nowego klubu

Z okazji otwarcia nowego 
,i,wietlicV w Kończy­

cach Wielkich, które odbyło się 
w dniu 25 lutego br. z udziałem 
przedstawicieli powiatowych 
władz oraz licznie przybyłych 
na tę uroczvstošé mieszkańców 
wsi, z udanym programem ar­
tystycznym wystąpiły zespoły 
lut. Szkoły Podstawowej.

Zespół wokalny „Spiewajki” 
Pt -y akompaniamencie sekcji 
gitarowej zespołu muzycznego 

P°ó kierunkiem Karola 
CHMIELĄ zaprezentował mon- 
i?Z •??" "P^każcie mi piękniejszy 
kraj oraz ..Żołnierski rodowód” 
?raz wykonał szereg rosyjskich 
i radzieckich pieśni ludowych i 
masowych.

W drugie’ części występu 
młodzież i dzieci szkolne zapre­
zentowały widowisko pi „Szku- 
nar-'ki” złożone z tańców, pieś­
ni i gawęd ludowych z Cieszyń­
skiego. Widowisko to, oparta na 
zwyczajach i obrzędach miejsco­
wego środowiska, tzn. Kończyc 
Wielkich. przygotowali nau­
czyciele tut. szkoły: Irena HAN 
ZÊI,. Aniela OCIEPKA i Karni 
CHMIEL. (z)

Zobowiązania rolników
Członkowie Zespołów Młode­

go Rolnika powiatu cieszyńskie­
go, w odpow.edzl na apel Partii 
> Rządu -.Szukamy 3B miliar­
dów” oraz dla uczczeni i V Kra­
jowego Zjazdu Związku Mło­
dzieży Wiejskiej postanowili w 
tym roku zintensyfikować pro­
dukcję w swoich gospodar­

stwach. Zobowiązali się oni 
sprzedać państwu 250 kg żywca 
z każdego hi ktara użytków rol- 
nvch oraz 1500 1 mleka od każ­
dej krowy.

Równocześnie postanowili nrzy 
stąpić do konkursu na najlep­
szego rolnika naszero powiatu, 
w którym uzyskanie tego za­
szczytnego tytułu uzależnione 
jest od w’ykonanîa wyżej poda­
nego zobowiązania. (cz) 

Pośpieszyli na nasz apel
W związku z apelem, zachęca­

jącym czytelników do nadesła­
nia materiałów o Mikołaju Ko­
perniku na wystawę, jaka urzą­
dzana jest przez polskie i fran­
cuskie organizacje społeczne w 
rejonie górniczym Francji w 
miejscowości Houdain, przesłano 
już z Cieszyna pierwsze paczki, 
z obrazami, albumami, materia­
łami prasowymi, poświeconymi 
wielkiemu astronomowi.

Pierwsi pospieszyli na apel na­
szego rodaka z Francji, Ijnarego 
Flaczyńskiego, cieszyńscy espe­
rant yści' Stefania Juzwowa i inł. 
Zdzisław Glajcar. Kto nástěn­
ný T... (X)

Dary dla spółdzielni 
uczniowskiej

Spółdzielnia Uczniowska „Tę­
cza” przy Szkole Podstawowej 
im. Gustawa Morcinka w Sko­
czowie zrzesza ponad 120 człon­
ków. Jej miesięczne obroty wy­
noszą około 2500 złotych. Ostat­
nio członkowie „Tęczy” otrzy­
mali z Gminnej Spółdzielni w 
Skoczowie ręczny wózek do­
stawczy wartości 1500 złotych, a 
od Zarządu Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Skoczo­
wie kwotę 1800 złotych. Pienią­
dze te przeznaczono na dożywia 
nie uczniów.

Za te cenne dary uczniowie 
Szkoły serdecznie dziękują spół­
dzielcom z GS i OSM. (cz)

REDAKCJI
JA W SPRAWIE 
PRENUMERATY

Pracowałem w Polsce — i wy­
łącznie w Cieszpni i — od roku 
1921, tj. przez 50 lat. Obecnie 
je stem na emeryturze, a miesz­
kam w Czeskim Cieszynie. By­
łem stałym odbiorcą Waszej po­
czytnej gazety, a kiedy prze­
szedłem na emeryturę, postano­
wiłem zaprenumerować Wasz 
tygodnik za pośrednictwem Pos­
tovni Novinové Služby. Zawio­
dłem się jednak ba-dzo. Pomi­
mo że starania tak.e czyniłem 
już od października 1971 r., PNS 
zaczęła mi przysyp gazety z 
Polski dopiero np końca lutego 
1972 r. ,lecz z 2—4-tygodniowym 
opóźnieniem.

Kiedy zwracałem się w tej 
spraw.c do PNS w Pradze, od­
powiedziano mi najpierw, że 
gazety wysyłają do odbiorców 
n ezznłocznie po ich otrzymaniu 
z Polski, później, źe nie posia­
dają polskiej tłumaczki i dlatego 
mojej korespondencji (pisanej po 
polsku) nie zrozumieli!

Czyż to nie jest dziwne? 
„Głos” można otrzymać w kios­
kach w Cieszynie już w piąti k, 
a do mnie dochodził on po 2—3 
tygodniach. A zderzyło się i tak, 
że otrzymałem go nawet po 2 
miesiącach’ W ten sposób zosta­
łem zmuszony do zrezygnowania 
z dalszej prenumeraty i posta­
nowiłem w piąti k czy sobotę 
przejść po polskie gazety do 
kiosku za Olzą.

Niestety, z początkiem grudnia 
1972 r. zamknięto granicę z po­
wodu panującej u nas pryszi y- 
cy, a więc już trzeci mieś ąc je­
stem bez gazet z Polski. W tu­
tejszych kioskach pojawia sic po 
kilka egzemplarzy „Pcnoramy”, 
„Przekroju” czy „Przyjaciółki”, 
które są sprzedawane spod lady. 
Ale dlaczego „Głos” nie docho­
dzi do kiosków?

Przy sposobności chcę wyjaś­
nić następującą sprąuie: nrzed 
kilku miesiącami „Głos” pisał o 
księdze adresowej miasta Cie­
szyna, wydań j w latach mię­
dzywojennych. Autorem tej 
książki był nie Bogusław Ma­
cura, jak podaliście, lecz n,żej 
podpisnr, y. yracoinnicrn w Mie j­
skim Urzędzie Budownictwa w 
Olszynie, a mając do dyspozy­
cji sporo materiału, pediałem 
się opracowania tej ksląik1 przy 
współpracy dwócl. pracowników 
miejskich.

Jm Macura
Czeski Cieszyn

LEPIEJ DWA RAZY 
SPRAWDZIĆ

W 4 numerze ,,Głosu”, w ar­
tykule „Jeszcze o cieszyńskich 
zegarach", zamieszczono zdjęcie 
przedstawiające zegar pochodzą 
cy ze zb irćw Muzeum w Cie­
szynie. Muszę z przykrością 
stwierdzić, iż reprodukcja uka­
zała się bez wiedzy i zezwole­
nia Muzeum, a w artykule nie 
podano nawet proweniencji ze­
gara.

Mam też zastrzelenia do nie­
których artykułów i informacji 
ukazujących się na łamah Wa­
szego poczytnego pisma, a od­
noszących Się do spraw histo­
ryczno - zabytkowych, Uważam 
że warto przed napisaniem ta­
kiej informacji skomun.kować 
się z Muzeum celem sprawdze­
nia danych. Wtedy „Głos” u- 
strzegtjii się od nieścisłości tego 
np. rodzaju, że w Cieszynie 
znajdował się obóz legionów 
rzymskich lub ze w tym mieście 
zna duje się jeden z najstar­
szych cmenfarzy żydowskich w 
Polsce, co jest oczywistą nie­
prawdą.

Witold Iwanek 
kierownik Muzeum w Cieszynie

UWAGI PASAŻERA
Piękny, wybudowany dużym 

nakładem środków dworzec auto 
busowy PKS w Skoczowie, mi­
mo Ic.n ’.aiou anta tom jarze­
niówek, jest niedostatecznie oś­
wietlony, co uniemożliwia pasa­
żerom zorientowanie się w sta­
nowiskach i rozkładzie jazdy 
autobusów.

Mimo że na dworcu autobuso­
wym pełni służbę injorn ator 
PKS, nie zawsze oucr.tuje on 
podróżnych w przyjazdach i od­
jazdach autobusów.

Karol Wantuła
Goleszów

A JEDNAK BYŁYI
W numerze Waszej gazety z 

dnia 11. II. znalazła się notatka 
ob. Antoniego Michalskiego z 
Ustronia, mówiąca o tyni, jako­
by działacze sportowi Ustroni a 
nie potraktowali poważnie akcji 
„zamieniamy boiska na lodowi­
ska” i w związku z tym na te­
renie miasta lodowisk tej zimy 
nie było.

Chciałhym poinformować, źe 
w okresii turonia niskich tem­
peratur były zorganizowane na­
stępujące lodowiska: przy Szko­
le Podstawowej nr 1 w Ustroniu, 
przy Szkole Podstawowej nr 3 
w U stron iu-P olanie, przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Zacisze" 
i miniaturowe lodowisko wi 
dzielnicy „Mariensztat". g

Jerzy Kowalczyk!
VstroA 1
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NAZ^Y CIESZYŃSKICH ULIC I PLACÓW («
ROBERT MRÓZEK

Przypominamy, ft obok 
haseł nazewniczych podane 
są poprzednie nazwy danej 
ulicy czy placu oraz rok 

pojawienia sie nazwy aktualnej 
w źródłach historycznych i do­
kumentach urzędowych.

Ptasia — 1969; nrzwa drogi w 
peryferyjnej dzielnicy zagajni­
ków, zwierzyny łownej, i pta­
ctwa.

Ratuszowa (Rzeźnicza) 1894; 
nazwa ulicy ohok ratusza miej­
skiego.

Regera (Muzealna Demla, 
Konwiktowa, Konwentowa) — 
1939; nazwa pamiątkowa (Ta­
deusz Reger, 1872—1938, działacz 
robotniczy, poseł do parlamentu 
wiedeńskiego i sejmu warszaw­
skiego, z ramienia PPS, wydaw­
ca i redaktor pism socjalistycz­
nych „Równość”, „Robotnik Ślą­
ski").

Reymonta — 1959; nazwa pa­
miątkowa (Władysław S. Rey­
mont, 1867—1925, pisarz, wyróż- 
n.ony nagrodą Nobla za powieść 
„Chiopi”).

Równa — 1969; nazwa nawią­
zująca do jakości drogi.

Rynek (pi. Stalina. Sobieskie­
go, Demla, Rynek Główny, Wiel­
ki Rynek, Nowy Targ) — 1496; 
stara utrzymana do dziś potocz- 
czna nazwa głównego placu śród 
miejskiego (rynek obecny pow­
stał wg średniowiecznego planu lo 
kacyjnego w wyniku przeniesie­
nia ratusza z obecnego Starego 
Targu w dzisiejrze miejsce).

Rzeźni — 1894: nazwa ulicy 
obok rzeźnią zakładów mięsnych.

Sadowa — 1969; nazwa drogi 
biegnącej wśród sadów i ogro­
dów.

Sarkandra — 1930; nazwa pa­
miątkowa (.Tan Sarkander ze 
Skoczowa, 1576—1620, zaliczony 
w r. 1860 w pocz.et błogosł.).

Sawickiej (Sikorskiego - Bocz 
na) — 1959; nazwa pamiątkowa 
(Hanna Sawicka, 1917—1943). 
działaczka poi. rcwol. ruchu mlo 
dzieżowego).

Schodowa — 1894; nazwa ulicy, 
której fragment stanowią scho­
dy.Sejmowa (Nowe Miasto) — 
1894; nazwa nawiązuje do sej­
mów ziemskich odbywających 
sie w budynku przy tej ulicy.

Sienkiewicza (Willowa) — 1937; 
nazwa pamiątkow- (Henryk Sien 
kiewicz, 1846—1916, powieściopi- 
sarz, nowelista, laureat iit< rac- 
kii j nagrody Nobli).

Sienna — 1969; nazwa drogi 
biegnącej wśród łąk i pól.

Sikorskiego (Garnizonowa) —

1948; nazwa pamiątkowa (Włady 
sław Sikorski, 1881—1943, mąż 
stanu, generab.

Skośna — 1969; nazwa charak­
teryzująca położenie ulicy w sto 
suiiku do drogi głównej.

Słoneczna — 1931: nazwa o 
charakterze metaforycznym.

Słowack,ego pl. — 1930; nazwa 
pamiątkowa (Juliusz Słowacki, 
1809—1849, wielki poeta i drama­
turg).

Solna — 1894: nazwa ulicy bieg 
nącej obok dawnej (przeniesionej 
na początku XIX w. znad Olzy) 
składnicy soli, którą sprowadza­
no z Wieliczki i transportowano 
do Wiednia.

Spacerowa — 1959; nazwa uli­
cy w dzielnicy miasta o walo­
rach rekreacyjnych.

Spadowi — 1969; miejsce naz­
wanej tak drogi cechuje duży 
spadek terenu. •

Spokojna — 1939; nazwa ulicz­
ki rzadko wykorzystywanej w 
ruchu komunikacyjnym.

Srebrna — 1571; najwcześniej 
notowana w źródłach archiwal­
nych nazwa ulicy, przy któr°j 
skupili sic rzemieślnicy zajmują­
cy się wyrobem przedmiotów ze 
złota i srebra, prosperujący 
szczególnie w okresie wprowa­
dzenia stroju cieszyńskiego.

Stalmacha (Cc". Elżbiet”) — 
1930; nazwa pamiątkowa (Paweł 
Stalmach, 1824—1891, działacz na 
rodowy i oświatowy, wydawca 
i redaktor „Gwiazdki Cieszyń­
skiej”, założyciel i pierwszy pre­
zes Macierzy Szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego).

Staffa — 1969: — nazwa pa­
miątkowa (Leopold Staff. 1878— 
1957, poeta, jeden z czołowych li­
ryków pol. XX w.).

Stary Targ — 1547: szesnasto- 
wieczna, do dziś zachowana naz­
wa pierwotnego centrum miasta 
z ratuszem, przeniesionym po r.
1496 w ober ne miejsce (dzisiejszy 

Rynek nazywano Nowym Tar­
giem).

Stawowa — 1894; nazwa okre­
ślająca ulicę od warunków fizjo 
graficznych terenu (ulica znaj­

duje się w okolicy dawnych sta­
wów, których nikłe ślady są jesz 
cze widoczne).

Stroma — 1894; nazwa Uliczki 
odzwierciedl ająca charakterysty­
czną cechę terenu.

Szeioka (Konwiktowa, Realna 
wzgl. Szkoły Realnej) — 1720; 
zachowana stara nazwa uliczki, 
która w okresie rozbudowy mia­
sta w XVI w. należała do ulic 
szerokich.

Staszica — 1969; nazwa pamiąt

kowa (Stanisław Staszic, 1755— 
1826, wybitny działacz i pisarz 
polityczny, przyrodnik i filozof, 
organizator życia naukowego).

Śzersznika — (Jezuicka, Wyż­
sza Brama) — 1871: nazwa pa­
miątkowa (Leopold Jan Szersz- 
nik. 1747—1814- prefekt gim­
nazjum kat. w Cieszynie, zało­
życiel muzeum cieszyńskiego i 
bibliotek, publicznej).

Szybińskiego — 1939; nazwa 
pamiątkowa (Władysław Szybiń- 
ski, 1849—1908, dyr szkoły rol­
niczej yz Cieszynie, działacz w 
di edzinie oświaty rolniczej).

Świerczewskiego (Górna) — 
1°48, nazwa pamiątkowa (Karol 
Świerczewski. 18'17—1947 gene­
rał, działacz poi. i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, do­
wódca — od 1944 r. — 2 Armu 
WP).

Świeżego — 1930; nazwa pa­
miątkowa (Ignacy Świeży, 1839 
- 1902, ksiądz kat. ,prof. gimn. w 
Cieszynie, poseł do sejmu opaw­
skiego i parlamentu wiedeńskie­
go, di latacz narodowy i oświa­
towy).

Srutarska (Słodowa) — 1836; 
nazwa związana z browarni­
ctwem (w jej pobliżu znajdował 
się dawny browar).

Sw. Jzrzego — 1931; nazwa uli 
cy obok kościoła p. w. św. Je­
rzego.

Sw. Krzyża pl. — 1720; nazwa 
piat u przy obecnym kościele pa­
rafialnym, na którym ustawiono 
rzeźbiony (wykonawca Antoni 
Stanetti) krzyż kamienny.

Trzech Braci (Studzienna) — 
1894; nazwa związana z treścią 
pod inia o założycielach miasta 
Cieszyna, braciach Bolku, Lesz­
ku i Cicszku.

Tuwima — 1959; nazwa pamiąt 
kowa (Julian Tuwim, 1894—1953. 
jeden z n„ (wybitniejszych poe­
tów pol. XX wieku).

Tysiąclecia — 1959: nazwa upa- 
imiętniijąca rocznicę tysiąclecia 
państwa polskiego.

Ustrońska — 1939: nazwa dro­
gi prowadzącej w kierunku 
Ustronia.

Wacława — 1930; nazwa ulicy; 
obok wału nad rzeka Bobrówka.

Waryńskiego — (Hallera — 
Waryusluego — (Hallera) — 

1951; nazwa pamiątkową (Lud­
wik Waryński, 1856— 1889, dzia­
łacz i ideolog poi. ruchu robotni­
czego).

Wąska — 1959; nazwa nawią­
zująca do teri nowej właściwości 
uliev.

Wesoła — 1931; jedna z trzech 
nazw o ’ednolitym charakterze 
(Piękna, Słoneczna, Wesoła), na­

danych równocześnie sąsiednim 
ulici.m poza centrum miasta.

Widokowa — 1969; nazwa po­
łożonej na wzniesieniu ulicy, z 
której roztacza się widok na Ses 
kidy.

Wieczorka — 1959; nazwa pa­
miątkową (Józef Wieczorek, 1893 
—1944, działacz ruchu robotni­
czego, górnik).

Wiśniowe — 1969; nazwa drogi 
w sąsiedztwie sadów owocowych.

Wolności pl. (Ces Franciszka 
Józefa) — 1930; nazwa placu, na 
którym w 1918 r. rozbrojono au­
striackiego komendanta wojsko­
wego Cieszyna.

Wysoka — 1939; nazwa ulicy 
położonej na wzgórzu poza cen­
trum miasta.

Wyspiańskiego (Lenarta) — 
1939: nazwa pamiątkowa (Stani­
sław Wyspiański, 1869—1907, wy­
bitny dramatopisarz. poeta, ma­
larz i reformator teatru).

Wyższa Brama — (Prutka) — 
1930: nazwa ulicy po< hodząca od 
identycznej nazwy tej częsc śród 
mieścia. którą w przeszłości oto 
czona hyłą biurem miejskim z 
brama zwana Wyzszą.

Zaleskiego — 1938; nazwa pa­
miątkowa (Józef Zaleski, 1850— 
1915. lekarz, prezes Tow. Rolni­
czego w Cieszynie, autor po­
wieści o Ondraszku)

Zimkowa — 1836; nazwa uluy 
w pobliżu dawnego zamku ksią­
żęcego.

Złota — 1969; nazwa o charak­
terze metaforycznym, dot. jedno­
stronnie zabudowanej drogi na 
nasłonecznionym wzniesieniu.

Żwirki i Wigury — 1937 — na­
zwa pamiątkowa (Franciszek 
Żwirko, Stanisław Wigura, pio­
nierzy sportu lotniczego, zginęli 
w katastrofie lotniczej podczas 
przelotu z War zawv do Pragi 
w Cierlicku Górnym — CSRS, 
w r. 1932).

Czytelnikom, zainteresowanym 
pełniejszą, językoznawczą cha­
rakterystyka oraz klasyfikacją 
dawnych i współczesnych nazw 
ulic i placów Cieszyna, ich roz­
wojem oraz zmianami na prze­
strzeni wieków (XV—XX) na­
leży wskazać dwa artykuły wy­
żej podpisanego (Nazwy ulic i 
placów Cieszyna oraz Nowe naz­
wy urzędowe ulic Cieszyna), 
opublikowane w Cieszyńskim 
Roczniku Muzealnvin (t. I. s. 57 
—74, t. H, s. 95-106).
PS. W odcinku drugim pominię­
te zostały dwie pamiątkowe naz­
wy ulic Gwardii Ludowej oraz 
Kochanowskiego (poprzednio: Da 
szyńskiego, Cselesty).

PÓŁKACH

KiCH

ZABIĆ DROZDA — H. Lee. Best­
seller, nagrodzony nagrodą Pulitze­
rs w 1961 roku 1 przetłumaczony na 
wiele Języków. Film oparty na tej 
powieści otrzymał w 1963 roku na­
grodę na Festiwalu w Cannes. KiW, 
cena zł 25.

RĘKOPIS Z GOSPODY ..POD ŁO­
SOSIEM" — F. Fenikowski. Bogata 
twórczość Franciszka Bentkowskiego 
związana Jest z regionem Pomorza. 
Relacja ujęta w formę pamiętnika 
przedstawia bogate życie Xvil-wiecz- 
nege Gdańska, świat kupców i patry 
CjuBzy, rzemieślników i miejskiego 
gminu, okręmikow — morskich żoł­
nierzy Zygmunta III Wazy. Mnóstwo 
anegdot i powiastek. Z naiwnych, 
prostych, częstokroć śmiesznych ga­
dek wyławiamy wiele głębokiej mąd­
rości życiowej, bedacel owocem prze­
myśleń autora. WMorskle. cena zł 35.

SPADEK — WYKLĘTY — J. M. 
Gisges. Tom prozy Jana Marii Gisge- 
sa obejmuje dwie wcześniej wydane 
jego powieści psychologiczno - oby­
czajowe. stanowiące całość tematycz­
ną i problemową. PIW. cena zł 28.

PRZEPŁYNIESZ RZEKE... — J. Ka­
walec. Bohaterem powieści jest chło­
piec, który zmuszony sytuacją ro­
dzinną i materialną opuszcza wieś z 
zamiarem podjęcia pracy na wielkiej 
budowie, dającej szansę samodzielno­
ści 1 otarcia o tzw. szeroki świat, 
czym mógłby imponować swojemu 
środowisku po powrocie do domu. 
Realizm, z jakim autor kreśli klimat 
epoki i wewnętrzna prawda przeżyć 
bohatera czynią z powieści znaczący 
w naszej prozie literacki dokument 
niedawnej przeszłości. Tonacja ludo­
wego moralitetu w którvm utrzyma­
na jest powieść, sprawia, że na Jej 
kartach nieustannie ważą się dobro 
i zlo. sprawy życia i sumienia. Czy­
telnik. cena zł 16.

DYMY NAD BIRKENAU — S. 
Szmaglewska. Jest to pierwsza w kra­
ju relacja o obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu. Rzeczowe przedsta­
wienie obozowego mechanizmu zbro­
dni. codziennych przeżyć więźniów, 
losu, jaki im zgotowano uczyniły z 
„Dymów nad Birkenau” doniosły 
moralnie i artystycznie literacki do­
kument ludobójstwa. Międzynarodo­
wy Trybunał w Norymberdze włączvł 
książkę do akt oskarżenia, a autorkę 
powołał na świadka w procesie. Czy­
telnik, cena zł 20.

SPORY O POJĘCIE MATERII — 
K. Ochocki. Burzliwy rozwoj przyro­
doznawstwa, zwłaszcza fizyki spotę­
gowały w ostatnich czasach kontro­
wersje na temat pojęcia materii, a 
wraz z tym odżył z nową siłą od­
wieczny filozoficzny spór materializ­
mu z idealizmem. Autor, wprowadza­
jąc czytelnika w sedno dzisiejszych 
dyskusji na temat pojęcia materii, 
poprzedza je obszernym wstępem hi­
storycznym. ułatwiającym zrozumie­
nie zagadnienia. WP. cena zł 10.

PO« JAK ZDOBYĆ
SE» KWALiFIKACiS
ZAWODU ROLNICZE?

Szkołami, zapewniającymi zdoby­
cie kwalifikacji rolniczych, są za­
sadnicze szkoły rolnicze.

W naszym powiecie .stnieje 6 ta­
kich szkół, mianowicie w Między­
świeciu — przy tamtejszym Tech­
nikum Rolniczym, w Cieszynie (ul. 
Michejdy 4). Skoczowie (ul Mickie­
wicz 11), Strumieniu (Stara Szkoła), 
Istebnej i Kończycach Mal cb (w 
budynkach tamtejszych szkół pod­
stawowych).

Nauka w zasadniczych szkołach 
rolniczych trwc 2 lata, a warun­
kiem przyjęcia do nich lest świa­
dectwo ukończenia VIII klasy oraz 
wiek od 15 do 18 lat.

Egzamin wstępny przy przyjęciu 
do tych szkół nie obowiązuje.

Z wyjątkiem szkół w Między- 
świeci” i Strumieniu nauka odby­
wa się w godzinach popołudnio­
wych.

Oprócz przedmiotów ogólnokształ­
cących, jak język polski, język ro­
syjski, przysposobienie sportz we i 
obronne itp., w zasadniczych szko­
łach rolniczych wykłada się nastę­
pujące przedmioty zawodowe: bio­
logię, uprawę roślin, mi chanizację 
rolnictwa, chów zwierząt, ogrod­
nictwo, organizację gospodarstw 
rolnych, chemię zawodową, bhp. 
Uczniowie zasadniczych szkół rolni­
czych odbywają również zajęcia 
praktyczne w gospodarstwach i

przedsiębiorstwach rolnych (np. 
i czmowie Zasadniczej Szkoły Rol­
niczej w Międzyświeciu w gospo­
darstwie szkolnym). Poza tym u- 
czennice tych szkół mają zajęcia 
praktyczne z zakresu gospodar­
stwa domowego (gotowanie, szycie 
itp.).

Do wszelkich zajęć praktycznych 
uczniowie otrzymują bezpłatnie u- 
brania robocze i narzędzia oracu.

Uczniowie mają również możli­
wość — zależnie od warunków i wy­
ników w nauce — otrzymania sty­
pendiów. Zamiejscowym uczniom, 
w wypadku Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Międzyświeciu, >apew- 
nia się dobre warunki zamieszkania 
w przyszkolnym internacie i wyży­
wienie.

Po ukończeniu zasadniczej szkoły

rolniczej ibsobvenci otrzymują 
świadectwo kwalifikowanego rolni­
ka, uprawniające do samodzielnego 
wykonywania zawodu. Mają *-ęż  
możliwość dalszego kształcenia się 
w 3-lctnim Technikum Rolniczym 
w Międzyświeciu, które daje dal­
sze szanse — po zdaniu egzaminu 
dojrzałości — studiowania w wyż­
szych uczelniach.

Należy też dodać, że ukończenie 
zasadniczej szkoły rolniczej upraw­
nia do nabywania (dziedziczenia i 
zakupu) gospodarstwa rolnego. Po­
za tym absolwenci zasadniczych 
szkól rolniczych mają zapewnione 
dohře warunki pracy w spółdziel­
czych i państwowych gospodar­
stwach rolnych, jak również we 
wszystkich instytucjach i przedsię­
biorstwach rolniczych oraz z rol­
nictwem związanych. (z)

Zwycięzcy
konkursów recytatorskich

W dniu 22 lutego br. odbyły się 
w Międzyorganizacyjnym Powiato- 
wyin Domu Kultury w Ustroniu — 
Jaszowcu Miejsk i-Powiatowe Elimi­
nacje XIX Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego.

W eliminacjach wystąpiło 14 naj­
lepszych recytatorów z Cieszyna 
i powiatu, wyłonionych na odby­
tych uprzednio eliminacjach środo­
wiskowych w Skoczowie, Ustroniu 
i Cieszynie.

Jury zakwalifikowało do elimina­
cji wojewódzkich w Katowicaih 
Wandę Szczupak i Bogusława Mo- 
jcszczyka z Liceum im. A. Osu­
chowskiego w Cieszynie. Warto 
przy okazji dodać, że w przygoto­
waniu recytatorów uczestniczyły 
nię tylko szkoły, ale także inne 
placówki kulturalne. Np. B. Mc le­
szczy k doskonalił swoje umiejętno­
ści recytatorskie w zespole, działa­
jącym przy Klubie Spółdzielców w 
Cieszynie.

Podczas imprezy w Jaszowcu z 
bogatym programem artystycznym 
wystąpił Zespół Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej.• * *

W dniu 26 lutego br. odbyły się

w Cieszyńskim Domu Kultury Po­
wiatowe Eliminacje XX Konkursu 
Recj tatarskiego Szkół Podstawo­
wych, w których brało udział około 
30 najlepszych recytatorów - lau- 
reatrów uprzednio odbytych Elimi­
nacji Rejonowych w Cieszynie, Sko­
czowie i Wiśle-Głębcach.

Na Eliminacjach Powiatowych w 
grupie klas V—VI miejsce I — zdo­
była Iwona Majcherek i Barbara 
Wojciga (obie z SP nr 6 w Cieszy­
nie), a II — Małgorzata Janota (z 
SP nr 1 w Koniakowip).

W grupie klas VII — VIII miei- 
sce I zajęła Kornelia Lisztwan (SP 
nr 2 w Ustroniu), II — Joanna Pa­
wełek (SP nr 8 w Cieszynie), III — 
Gabriela Wilk (SP nr 1 w Wiśle),
IV miejsce — Jolanta Przybyła, a
V — Artur Pastucha (oboje ze 
Szkoły Podst. nr 6 w Cieszynie).

Wyżej wymienieni laureaci re­
prezentować będą nasz powiat w e- 
liminacjacb wojewódzkich w Kato­
wicach.

W tegorocznym, jubileuszowym — 
XX Konkursie Recytatorskim bra­
ło udział około 500 uczniów szkół 
podstawowy, h w naszym powiecie.

(z)

Wielkim powodzeniem cieszy się 
otwarta w uh. tygodniu w Wójewódz 
klej Hall Widowiskowo - Su irtowej 
w Katowicach wystawa fotografiki 
radzi« pkiei pt. „ZSRR — Kraj i Lu­
dzie". ,,

Pokazane na wystawie fotografie 
Ilustrują historię Kraju Rad, ukazu­
ji, Jego przyrodę, a przede wszyst­
kim wielki dorobek 1 osiarnięcia lu­
dzi radziecRifli we wszystkich dzl - 
dżinach życia społecznego, gospodar­
czego. kulturalnego 1 nauk"w»go. 
Autora r ii zdjęć są reprezentanci 
wszystkich republik.

Wystawa ta eskposiowana Już była 
w 20 krajach i jncrykl, Azji 1 Euro­
py. Wsz dzle cieszyła sie wielkim za­
interesowaniem 1 uznaniem.

Wystawa czynna będzie w Katowi­
cach do dnia 13 marca br.. a zwie­
dzać ja mot ’a w godzinach od 10.00 
da 19.00. (z)

W HOŁDZIE 
KOPERNIKOWI

Z okazji 500 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika zorganizo­
wano Klaraiiiem kółka historycz­
nego w Szkole Podstawowej w 
Kaczycach szereg ciekawych im­
prez.

We wszystkich klasach odbył 
się w dniu 19 lutego br. konkurs 
wiedzy o Koperniku, w którym 
uczestniczyło 87 uczniów. Naj­
lepsi wzięli udział w ogólno- 
szkolnym finale.

Oprócz konkursu zorganizowa­
no również przedstawienie, W 
którym ukazano życie wielkie­
go polskiego uczonego — astro­
noma. W tej bardzo pouczającej 
imprezie uczestniczyli przedsta­
wiciele Komitetu Rodzicielskiego 
i Komitetu Opiekuńczego — 
PKS w Cieszynie, którzy zwy­
cięzcom konkursu wręczyli na­
grody książkowe. (z)

♦ ♦ ♦
W ostatnią sobotę, 25 lutego, 

w klubie „Metalowiec” odbył 
się finał konkursu zorganizowa­
nego przez Fabrykę Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie z okazji 500 rocznicy uro­
dzin Mikołaja KOPERNIKA. 
Cieszył się on wielką popular­
nością wśród pracowników fa­
bryki. I miejsce zdobyli; Celi­
na BERGIEŁ i Jan CZYZ, II — 
Renata KOŁARCZYK, a III — 
Jan MOJKO. Najlepsi otrzymali 
nagrody pieniężne.

W eliminacjach wojewódzkich, 
które odbedą się 3 marca w 
ZDK „Metalowiec” w Sosnow­
cu, FM i NE reprezentować bę­
dzie Celina BERGIEL i Jan 
Czyż. (kar)

LUTOWY „ZWROT”
W najnowszym, lutowym nu­

merze „Zwrotu” mamy kilka in­
teresujących prac związanych z 
różnymi przejawami życia spo­
łeczno - kulturalnego na Śląsku 
Cieszyńskim.

Ludwik BROŻEK w obszer­
nym szkicu biografietnyni „Pa­
weł Oszelrta” (W 150-lccie uro­
dzin) omawia żvcie i działalność 
czołowego działacza rewolucyj­

nego okresu Wiosny Ludów na 
naszym teieuie. jau isvmZeS 
Lmvsiil w artykule „Rocznice 
kopernikowskie” przy pominą ob­
chody 499-lecia urodzin M. Ko­
pernika na blasku CieszynsKim.

W omawianym numerze 
„Zwrotu” warto też zwrocie u- 
wagę na zwięzły przyczynek — 
opis „Zywotka eieszynskićgo” 
pióra Gustawa PIEKLI, jak 
również na recenzję tomu dru­
giego „Płyniesz Olzo”. (•)

„CZY ZNASZ ZIEMIĘ 
CIESZYŃSKĄ?"

Koto Miłośników Ziemi Cie­
szyńskiej w technikum Budow­
lanym w Cieszy nic ogłosiło dla 
swych członków i sympatyków 
konkurs pod hasłem — „Czy 
znasz Ziemię Cieszy nską”.

Rozstrzygnięty już został 
pierwszy etap konkursu. Drugi 
zorganizowany będzie w dniu 19 
marca hr., a finał z udziałem 
przedstawicieli Zarządu Oddziału 
PTTK odbędzie się 16 kwietnia 
br. (M

„Z NASZYCH 
DOŚWIADCZEŃ"

Od kilku lat ukazuje się w 
Czechosłowacji biuletyn meto­
dyczny. poświecony zagadnieniom 
szkolnictwa polskiego w Czecho­
słowacji pt. „Z naszych doświad­
czeń”. Na tamaąh biuletynu za­
mieszczane sa artykuły oraz no v 
informacyjne, przezna-zone dla 
nauczycieli szkól z polskim języ­
kiem nauczania.

W ostatnim numerze biuletynu 
dr Józef Macura przypomniał 50 
rocznicę powstania ZSRR i 25 
rocznicę Zwycięstwa Lutowego. 
Ponadto w biuletynie zna’azlv 
się m.in. artykuły 1 r-.inci-'ka 
SZOPY. Anny KRZYWOŃ. Oto­
kara MATUSZU A. Ilylcny MI- 
LERNKIEJ. Zofii SAJDOK i dr 
Józeia ONDRUSZA. (x)

^CUaA)-
PROPOZYCJI

„Lata patykiem pisane” — oto 
tytuł monodramu, z jakim wy­
stąpi w „Naszym Kąciku” w 
dniu 2. III. br. (piątek) o go­
dzinie 18 aktor scen krakow­
skich — Zenon NOCON.

Będzie to barwna opowieść o- 
parta na wspomnieniach czło­
wieka. który wyzwolił się ze 
szponów naiogu. (x)

MAREK PEREPECZKO
W CZESKIM CIESZYNIE

W czesko - cieszyńskim Klubie 
PZKO bawił wybitny aktor fil­
mowy, Marek FLKTPECZKO, 
który odtwarza główną rolę w 
filmie „Janosik” (premiera w 
grudniu br.). Perepeczko mówił 
o swoich lataeh szkolnych. o 
pracy w filmie oraz planach na 
przyszłość, przyrzekając licznie 
zebranym uczestnikom spotka­
nia, że przyjedzie znowu na Za­
olzie w lipcu br. (x)

POŻAR SCHRONISKA
NA KOZUBOWEJ

W schronisku na Kozubowej, 
zbudowanym w przeszłości ze 
składek społeczeństwa polskiego 
w Czechosłowacji, wybuchł po­
żar, który strawił całkowicie 
piękny budynek. Według prowi­
zorycznych obliczeń straty prze­
kraczają ćwierć miliona koron.

u rodaków

SPOTKANIE 
Z ZASŁUŻONYMI

Z okazji 25-lecia wydarzeń lu­
towych odbyło się w konsulacie 
PRL w Ostrawie uroczy .te spot­
kanie z komunistami narodowo­
ści polskiej, członkami KPCz 
sz«ďególnie zasłużonymi w okre­
sie utrwalania się władzy w o- 
kresie lutego 1948 roku.

W spotkaniu tym uczestniczy­
li _ poza przedstawicielami
konsulatu — I sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie, Jan CHO- 
DJJRA oraz przewodniczący Pre­
zydium MRN w Cieszynie, Jan 
KULIG a nadto czołowi działa­
cze Polskiego Związku Kultu­
ralno - Oświatowego w Czecho­
słowacji. (x)

UPOWSZEGiKiA SZTUKĘ
ROZWIJA TALENTY

Z okazji otwarcia w dniu 2? lute­
go br. w Domu Kultura w Cieszy­
nie wystawy prać "'.lotików Kółka 
Plastycznego zwróciliśmy isię o wy- 
powied^ do instruktora tego Kółka 
— Karola Prymusa.

— Jakie są ci le tego Kółka?
— Kółko Plastyczne przy Miej­

skim Domu Kultury skupia dzieci 
przedszkolne i uczniów szkół pod­
stawowych. Najmłodszy obecnie 
członek kółka ma 5,5 roku, a naj­
starszy lat 10. Głównym celem jest 
rozwijanie talentów i zaintereso­
wań plastycznych u dzieci, rozwija­
nie wyobraźni, uwrażliwianie na 
piękno otaczającej przyrody, zapo­
znawanie z różnymi technikami 
malarskimi i kolorystyką oraz u- 
powszechnianic sztuki. Dalszym ce­
lem jest organizowanie wystaw 
prac członków Kółka i to zarówno

w Domu Kultury, jak też poza 
nim.

— Jakimi osiągnięciami może się 
poszczucie Kółka?

— Trzeba tu wspomnieć, że Kół­
ko Plastyczne naît y do najdłużej 
działających kół Domu Kultury. 
Powstało ono w 1956 r. Prowadzili 
je znani w naszym środowisku ar­
tyści- Zbigniew Majcherowicz, Jan 
Herma, Kazimierz Stopkowicz, Ka­
rol Kubala. Kółko zorganizowało w 
tym czasie szereg wystaw, odbyło 
też szereg spotkań na temat sztu­
ki. Poważne osiągnięcia ma Kółko 
do zanotowania w ub. roku. Zorga­
nizowało 2 wystawy w Domu Kul*  
tury, a poza nim wystawy w Filii 
Uniwersytetu Śląskiego oraz w 
„Termicc”.

— Plany 1 zamierzenia na rok 
bieżący?

— Poza normalną i systematycz­
ną pracą, której celem — najogól­
niej mówiąc — bedrie dals-e upow­
szechnianie sztuki > rozwijanie ta­
lentów plastycznych u dzieci, prag­
niemy również w roku bieżącym 
organizować wystawy prac c łon- 
ków Kółka, tak w Domu Kultury, 
W też w tut. zakładach pracy, 
szkc‘ach i świetlicach Weźmiemy 
udział w konkursie rysunków dzie­
cięcych We Francji z .okazji 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Koperni­
ka oraz w II Międzynar idowej Wy­
stawie, zorpanizowąnej pi zez Za­
rząd Miasta i Zarząd Espcrantystów 
w Santa Coloma de Gramonet w 
Hiszpanii. Liczymy na sukcesy w 
tvch wszystkich imprezach. A obec­
nie zachęcamu wszystkich miłośni­
ków sztuki i malarstwa do zwiedze­
nia naszej wystawy Czynnej w Do­
mu Kultury, do 10 marca br. Są- 
ijzimy, że bidzie się ona podobała 
i potwierdzi, iż nasze nadzieje na 
sukcesy nie są bezpodstawne.

Rozmawiał: F. Ł
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CIESZYŃSKA WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPAWALNICZEGO 
,-CESPA”

Cieszynie, ul. Frysztacka 49, teł. 11-86 lub 11-96

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
DO NAUKI ZAWODU 

w specjalnościach:
Ślusarz - tokarz - elektromonter

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym 
uczniowie otrzymują następujące wynagrodze­
nie:

w I roku — 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz premia do 
25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy.

Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzież ochronną.
ilauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej Szkole Za-

Dokształcającej w Cieszynie, ul. Frysztacka. Zgło- 
szema przyjmuje Dział Kadr w godz. od 7—13. 35kr

BRYGADA REMONTOWO-BUDOWLANA 
PRZY ZESPOLE OPIEKI ZDROWOTNEJ W CIESZYNIE, 

ul. Bielska 4, 
przjjmie natychmiast do pracy następujących pracowników:
“ c Iiyi.îKAUI1K()W C-°- 1 WODNO-KANALIZ.

— 5 MURARZY
— 2 CIEŚLI BUDOWLANYCH

1 BRUKARZA oi ai POMOCNIKA BRUKARZA
4 POMOCNIKÓW BUDOWLANYCH

Wynagrodzenie wg stawek akordowych, mieszkanie w ho- 
u robotniczym, stołówka zapewnione na miejscu pracy. 

Informacji udziela Dział Kadr, adres jak wyżej. 33kr
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ZAKŁAD PREFABRYKACJI 
BETONOw

w Skoczowie, ul. Górny Bór 5,

Poszukuje
PRACOWNIKA na stano­

wisko mistrza produkcji ze 
znajomością prefabrykacji be­
tonów. Wymagane jest świa­
dectwo mistrzowskie oraz kil­
kuletnia praktyka.

Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu.

36kr

OGłOSZfNIĄ
DROBNE

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe, welony peleryny. Rollńska, 
Bielsko, Magi 14, boczna Słowackiego. 
___________________________19666g 

GOSPODARSTWO rolne. 4 ha wraz 
z zabudowaniami — sprzedam. Wia­
domość; Zofia Molczek. puńców 128. 
_____________ _____________________iwng 

POLE 0,5 ha lub 1 ha w Kończycach 
Małych (przy lesie)sprzedam. Wia­
domość« Edward Stokłoso. Katowice. 
Gliwicka 220 b/9._________________ 19673g
GOSPODARSTWO rolne 2.90 ha, z za­
budowaniami — sprzedam. Po kupnie 
wolne. Helena Bruner. Bładnice Dol­
ne 18. 19676g

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno- 
śc:ach, jak:

★ Tokarz
★ Ślusarz narzędziowy
★ Mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych
★ Elektromechanik
★ Formierz i modelarz odlewniczy
'A' Frezeť

»Jła,uka we »»wodach trwa 3 lata, po jej ukończeniu
"“s°lwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwałiflke- 
cjami vv Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi. Zakladzde Doświad­
czalnym Narzędzi Zmechanizowanych lub Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy będą mogli kontynuować

Praktyczną « teoretyczną w Goleszowie.
warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, do- 

Dry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nieprzekro- 
CZi?y wlek 17 lat-

w okreaie trwanie nauki uczniowie otrzymują następujące wyna- 
Kroozenie; I klasa — ISO zł miesięcznie. II klasa — 320 zł miesięcznie, 
111 klasa — w zawodach tokarz, ślusarz, mechanik urządzeń prze­
mysłowych, elektromechanik 1 frezer« stawka wg 1 kat. zaszerego­
wania tj. około 750 zł. w tym do 25 proc, premii w zależności od 
osiągniętych wyników nauki, natomiast formierz 1 modelant odlew-

do ,-1S0 *>•
Okres nauki w zawodach odlewniczych zalicza sie do uprawnień 

wnikających z „Karty Odlewnika”.
Najlepsi absolwenci mogą kontynuować dalszą naukę w Technl- 

nin171 Ufieczorowym dla Pracujących. Wymagane dokumenty: 4 zdję­
cia, skierowanie ze szkoły podstawowej, wyciąg aktu urodzenia.
. ^formacji udzielają 1 zapisy przyjmują codziennie w godz. od 7.00 

a w soboty od 7.00 do 13.00: Dział Szkolenia Zawodowego 
*MiNE — Cieszyn, ul. 1 Maja 1». tel. 15-81. wewn. 217, pokój BO - 
Duaynek administracyjny, oraz kierownik Warsztatów Szkolnych 
19" rykł Narzędzi — Cieszyn, ul. Armii Ludowej 11. tel. 15-31. wewn.

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Chcąc zdobyć atrakcyjny zawód t dobrze płatną pracę, nie zwle­

kajcie z decyzją i zgłoście się natychmiast w.celu dokonania zapisu. 
° przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń — ilość miejsc ograniczona.

kr22

Sukces 
saneczkarzy 
z ISTEBNEJ
Największą sportową imprezą o- 

becnego sezonu w naszym kraju są 
Ogólnopolskie Ignyska Młodzieży 
Szkolnej, które odbędą się z poc wąt­
kiem marca w Zakopanem. Końco­
wym etapem przygotowań repre­
zentacji poszczególnych ikr< ,ów 
były Wojewódzkie Igrzyska Mło­
dzieży. Dnia 21 lutego na torze sa­
neczkowym w Istebnej odbyły się 
wojewódzkie zawody saneczkowe, 
ich gospodarzem był miejscowy 
Międzyszkolny Klub Sportowy.

Duży sukces odnieśli saneczkarze 
MKS Istebna, którzy zdobyli wszy­
stkie pierwsze miejsca. Zwyciężyli 
ponadto w punktacji zespołowej, za 
co otrzymali 4 puchary ufundov’a- 
ne przez Zarząd Okręgu SZS w Ka­
towicach. Dzięki temu podopieczni 
instruktorki Wandy Błałnw-kiej- 
Macifcjczyk reprezentować będą 
woj. katowickie na Cer rolnych 
Ir rżyskach Młodzieży. Do Krynicy, 
gdzie odbędą się zawody saneczka­
rzy, wyjechała juz 16-c'cbowa ka­
dra z Istebnej.

A oto rezultaty Wojewódzkich 
Zawodów Saneczkowych’ Wśród 
niłodziczek zwycięstwo odniosła Ja­
nina Kukuczka ze Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Istebnej, przed swy­
mi koleżankami: Aleksandrą Zawa­
da i Olgą Sikora, zaś w juniorkach 
najlepszą była Anna Fohut z Li-

Walka o prawe sta-tu w Igrzyskach Młodzieży była bardzo zacięta. 
Zwycięsko wyszli z niej saneczkarze MKS Istebna. • Fot.: P. Czupryna.

ceum Ogólnokształcące, [o w Wiśle, 
przed Marią Kohut z ZST Ustroń i 
Grażyną Gruca z ZSZ Wisła.

W grupie młodzików zwyciężył 
Roman l.iarekwica ze Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Istebnej przed 
swoim kole°ą Marianem Marekwl- 
cą i Jackiem lauiszcwskim ze 
Szkoły nr 25 z Bielska-Białej.

Wśród juniorów grupy młodszej 
najszybciej ślizgał się Stanisław 
Jurosz"k z ZSZ Skoczów, przed Jó­
zefem Gorzołką z Istebnej i Maria­
nem Juroszkiem z ZST Ustroń.

W punktacii zespołowej młodzi- 
czek i młodzików zwyciężyli za­

wodnicy ze Szkoły Podstawowe! nr 
1 w Istebn, j pr-ed saneczkarzami 
zb Szkoły Podstawowej nr 25 z 
Bielska-3iałej. Również w junio­
rach młodszych i juniorkach trium­
fowali zawodnicy z 1.ÎKS Istebna 
przed SKS Goczałkowice.

Należy nadmienić, że wszyscy sa­
neczkarze uczęszczający dt róż­
nych szkół w naszym powiecie, są 
członkami sekcji saneczkarskiej 
MKS Istebna.

Improza, mimo trudnych warun­
ków, przeprowadzona była spraw­
nie, za co nąleżĄ sie słiwa uznania 
działaczom MKS z Istebnej. (cz) 
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Mistrzostwa powiatu LZS
W ubiegłą niedzielę w sali Do­

mu Ludowego w » ~gw,« dowie ro­
zegrane zostały mistrzostwa powia­
tu cieszyńskiego w tenisie stoło­
wym w kategorii seniorów, junio­
rów i kobiet, z udziałem 60 zawod­
ników i zawodniczek.

Wśród seniorów najlepszym oka­
zał się Józef Matuszek z Olzy Po­
gwizdów, wyprzedzając Józefa Mi­
chalika (LZS Haźlach), "Rudolfa 
Kożdonia (LZS Cieszynianka). Sta­
nisława Pońca (LZS Ogrodzona) i 
Pawła Miklara (LZS Kończyce Ma­
le).

Kolejność wśród juniorów była 
następująca: Stanisław Pletroszek 
(LZS Haźlach). Andrzej Gajek (LZS 
Technik Cieszyn), Jan Furaj (I ,ZS 
Haźlach) i Zbigniew Pilśnlak (LZS 
Technik Cieszyn).

W kategorii kobiet Irena Krupa 
z LZS Haźlach pokonała Krystynę 
Skowrońską z Olzy Pogw idów.

Drużynowo zwyciężyli pingporgi- 
śc| LZS II iżlach przed Olzą Pogwiz­
dów i LZS Technik Cieszyn.

Z zadowoleniem musimy stwier­
dzić, że poziom wśrór1 tenisistów 
stołowych na wsi wyraźnie się pod­
niósł. (kb)

Spartakiada zakładowa
Ni stoku Czantorii odbyła się o- 

statnio I Zimowa Spartakiada Fa­
bryki Samo -hodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej, w której udział 
wzięli pracownicy wszystkich za­
kładów wchodzących w skład kom­
binatu. Uczestnicy, podzieleni we­
dług kategorii wiekowych, stanęli 
na starcie slalomu giganta.

Wśród kobiet w pierwsi ej . rupie 
(od 18 do 30 lat) zwyciężyła Danu­
ta Włodarczyk z Sosnowca, w dru- 
giej Krystyna Legierska z Ustro­
nia.

W najmłodsi, j grupie mężczyzn 
(od 18 do s0 lat) najlepszym okazał 
się Roman Broda z Ustronia, przed 
swoim kole1”! z zakładu nr 3 Mie­
czysławem Wójcikiem 1 Stanisła­
wem Kiszą z Sosnowca.

W starszej grupie (od lat 40) zwy­
ciężyli trzej zjazdowcy z Bielska: 
Czesław Rvezak. Karol Wojnar i 
Stel, n Kistowski. Wśród najstar­
szych mei’.czvzn triumfował Alek­
sander Dubiel z Bielska, przed

Pawłem Podżorsklm z Ustronia i 
Henrykiem Jąkalskim z Bielska.

W punktacji zespołowej najwięcej 
punktów zdobyli narciarze .. Zakła­
du nr 3 w Ustroniu, przed Zakła­
dem nr 1 B z Bii Iskl-Białej i Za­
kładem nr 4 w Skoczowie.

Impreza, którą zorganizowała 
Rada Zakładowa FSM Zakład nr 3 
w Ustroniu, by,a dobrze przygoto­
wana i sprawnie przeprowadzona.

(ez)

Eliminacje samochodowe
Po s_ asach powiatów- bii takiego i 

cieszyńskiego prowadcJa trasa I 
Eliminacji Rajdowych Samochodo­
wych Mistrzostw Śląska. Na star­
cie stanęło 29 ałóg, zaś rajd ukoń­
czyło tylko 5. Szalejąca zawieja 
śnieżna „zdziesiątkowała" zawodni­
ków. Uczestnicy eliminacji mieli 
również wyścig górski i próbę szyb­
kości.

Pierwsze miejsce v klasyfikacji 
generalnej uzyskali Halina i Karol 
Fohrowie z Ciesiyna, iadacy na 
fiacie 125p. Jako jedyni przejechali 
oni całą trase bez spóźnień i wy­
grali obie próby wyścigowe.

Na piątym mie5scu uplasowała się 
druga załoga cieszyńska Jaromira 
I Lubomira Najdów na samochedzie 
fiat 600 D. (cz)

Druga lokata biegaczu 
z Koniakowa

Ostakn’o od. yły się w Istebnej 
Mistrzostwa Śląska w biegach roz­
stawnych. Impreza ta zakończała 
sio z.wvciçstwem narciarzy BBTS 
Włókniarz Bielsko, kwrzy zdobyli 
406 pkt. Na drugim m'o’soij upla­
sowali sie zawodnicy ROW Konia­
ków — 348 nkt. a na trzecim MKS 
Istebna — 312 pkt.

A oto. zw'rcieski > sztafety w po­
szczególnych kategoriach. Wśród

seniorów zwyciężyli biegacz“ z KKS 
Bielsko przed BBTS/Wlóknłarz 
Bielsko i ROW Koniaków. W ju­
niorach 1, upy „C” najlepsza była 
sztafeta S*artu  Wisła, k.óra uplaso­
wała się przed BBTS/Włókniarz 
Bielsko. W juniorach grupy „B” 
triumfowali biegacze LKS Wisla- 
Jpworzynka przad MKS Istebna i 
ROW Koniaków». W grupie chłop­
ców starszych MKN Bielsko przed 
ROW Koniaków i LKS Bystra, a 
wśród chlopcóv młodszych zwycię­
żyła sztafeta BFTS/»Vłókniarz Biel­
sko przed MKS Istebna i MKN 
Bielsko.

Dobrze spisały się biegaczki z na­
szego powiatu. W juniorkach gru­
py „C” triumfowały zavv<xinic-ki z 
ROW Koniaków przed LKS Wisła- 
Jaworzynka, w grupie ..B” — BBTS 
-Włókniarz Bielsko przed MKN 
Bielsko i ROW Kociak >w. Sztafetę 
dziewcząt starszych wygrały za- 
w< dniczki z BKN Beskidek przed 
"BTS/Włókniarz Bielsko i MKS 
Istebna, zaś bieg rozstawny dziew­
cząt młodszych zakońc vł się zwy­
cięstwem sztafety BBTS Bielsko 
piaod. .*  :KN Bielsko i LKS Skalice.

(cz)

Najlepsze w województwie
Sukcesem siatkarek z cieszyńskiego 

Liceum Medycznego zakońc: yły się 
wojewódzkie mistrzostwa w piłce 
siatkowej szkół medycznych. Ze :pół 
nrowadzony przez nauczyciela Jana 
Koiiderlę bez trudu przebrnął przez 
eliminacje i zakwalifikował się do 
finału.

W rozgrywkach finałowych, któce 
odbyły sję niedawno w Pszczynie, 
przeciwniczkami cieszyńskich siat­
karek bdy drużyny z Rybnika 
i Zawiercia. W obu tych spotka­
niach dziewczęca z Cies :yna odnio­
sły przekonywające zwycięstwa nie 
oddając ani jednego seta. Zdobyły 
one tytuł mistrzowski i piękny pu­
char.

Sukces nie był .przypadkiem, gdyż 
drużyna należy do najlepszych ,v 
powiecie. Potwierdzeniem tego mo­
gą być łatwe zwycięstwa nad zes­
połami ‘feclinikum rolniczego z 
Międzvśw>< eia i Technikum Hote­
larskiego w Wiśle.

Nie bez znaczenia są tutaj dobre 
warunki, jakie zapewnia młodzieży 
dyrekcja I iceum, która szczególną 
opieką objęła utalentowane sports­
menki. (cz)

ELIMINACJE REJONOWE
Ponad 90 zawodniczek I zawod­

ników wzięło udział w szachowych 
eliminacjach rejonowych dla mło­
dzieży szkół podstawowych, które 
odbyły się niedawno w Skoczowie 
1 Wiśle.

W grupie Chłopców rozgrywki 
prowadzono systemem drużyno­
wym i Indywidualnym, a wśród 
dziewcząt tylko Indywidualnym.

W eliminacjach skoczowskich 
zwyciężyli szachiści ze Szkoły Pod­
stawowej w Goleszowie, przed 
drużynami ze szkół w Górkach 
Wielkich, nr 1 w Chybiu, Ocha­
bach i nr 1 w Skoczowie.

W klasyfikacji indywidualnej 
najlepiej spisali się: Jan Król ze 
Szkoły nr 1 w Chybiu, Roman Sta­
rzyk ze Szkoły nr 1 w Skoczowie 
oraz Janusz i Stanislaw Szalbót, 
Karol Linert i Jan Czudek ze 
Szkoły Podst. w Goleszowie.

Wśród dziewcząt triumfowała 
Janina Badura ze Szkoły w Gole-

æzwiïw
szowie przed Teresą Cłenclała ze 
Szkoły w Chybiu. Małgorzatą Tro­
jan ze Szkoły nr 3 w Skoczowie i 
Łucją Wrona ze Szkoły w Ocha­
bach.

♦ ♦ ♦
Eliminacje w Wiśle wygrali sza­

chiści ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Wiśle. Zajęli oni dwa pierw­
sze miejsca przed drużynami ze 
Szkoły nr 5 z Jawornika 1 Szko­
ły nr 1 z Jaworzynki.

Indywidualnie, wśród chłopców, 
najlepiej spisali się Jan Kubień,

Janusz Szalbót, Mirosław Stuch­
lík, Karol Chmiel, Leszek Kubień 
— ze szkoły nr 1 w Wiśle, oraz 
Henryk Bury ze Szkoły nr i w Ja­
worzynce i Eugeniusz Mitręga ze 
Szkoły nr 5 z Jawornika.

W rozgrywkach indywidualnych 
dziewcząt sukcesy odniosły za­
wodniczki ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Wiśle: Irena Czyż, Bożena 
Zur i Aniela Szturc.

Przewodniczącym * komisji sę­
dziowskiej na wszystkich elimina- 
ciach był zasłużony działacz 1 sę­
dzia Okręgowy Związku Szacho­
wego — Jan Kukuczka. (cz)

LIGA ŚLĄSK A 
WYDZIELONA

Kolejne zwycięstwo odnieśli sza­
chiści KS Cieszyn, którzy pokona­
li wysoko Płomień RUlowire 7:2. 
Partie wygrali: Jezierska, Raszka, 
Cieślar. Górny, Krzywoń, Moska­
ła i Wawrzeczko. (cz)
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PIĄTEK, 2 MARCA

14.55 I liga piłkarska. 16.50 Jaskółka.
17.55 Dobranocka. 18.05 Hitparada.
19.30 ABC z życia zwierząt. 20.00 Ml- 
krokomedla. 20.30 MS w jetdzle figu­
rowej na lodzie.

SOBOTA. 1 MARCA

8.30 Kompas. 9.30 Coś dla mamy. 
11.00 Program rozrywkowy. 14.25 
Fiszkworka. 15.15 Zielone lata. 16.00 
Mates z Bousova. 16.55 Tesla Pardu­
bice: SONP Kladno (I liga hokejowa). 
1C.00 Film. 21.00 MS w jeżdzie figuro­
wej na lodzie. 22.40 Dlaczego Adam 
Chvojka sypia w domu.

NIEDZIELA. 4 MARCA

9.05 Baśniowy program dla dzieci. 
9.25 Metronom. 10.30 Magazyn rolni­
czy. 10.55 Program muzyczny. 11.30 
Magazyn TN. 15.00 MS w jeżdzie ii-

TV OSTRAWA
gurowej na lodzie. 18.00 Sebastian 
wśród ludzi. 20.00 Poskromienie zło­
śnicy. 22.35 Przy pól czarnej.

PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA

16.40 Działki I działkowicze. 17.10 
Spotkania z życiem. 18.10 Ja. grafit 
i świat. 19.30 Żywa i martwa woda. 
20.00 Tania. 21.50 Program rocznico­
wy. 22.20 Program Inter wizji: Wie­
czór bez gwiazdy.

WTOREK. 6 MARCA

9.00 Złota kapliczka*  ».30 Zabawki 
Kaczuszki. 10.05 Kombinat mięsny.
10.30 Telewizyjny klub j. ros. 11.00 O 
czytaniu 1 czytelnikach. 16.05 Giełda 
przedsiębiorstw. 16.35 Echa sportowe. 

17.05 Scieiki poznania. 1B.15 Rodzinna 
poczta. 19.30 Elementarz. 20.00 Męż­
czyzna. który przyszedł po babci.
21.45 Taranówka. 22.10 Muzyka.

Środa. 7 marca

9.00 F.le mele dudki. 9.20 Mówimy 
po rosyjsku. 10.05 Muzyka murzyń­
ska. 10.55 Bez pracy nie ma kolaczv. 
M.25 Giełda przedsiębiorstw. 15.00 
V/iosna. 15.15 Wiosna w gospodar­
stwie. 15.35 Mleko reśnie na łące. 15.55 
Elektroliza. 17.10 Dla maturzystów. 
18.00 Dobranocka. 18.15 On sic na mnie 
patrzy. 20.00 Siódma ręka. 21.40 Lu­
dzie i historia. 22.35 Duety operowe.

CZWARTEK, 8 MARCA

9.45 Sztuka. 15.00 Balaton. 15.30 TV 
kurs j. niem. 16.00 Liczymy. 17.00 Mło­
dymi oczyma. 18.10 J. Veselá prosi o 
głos. 19.JO To wymaga spokoju. 20 15 
Program rozrywkowy z okazji MDK.
21.40 Festiwal narodów ZSRR.

JASNO
NA STADIONIE 
CUKROWNIKA
Zainstalowanie na stadionie Cu­

krownika w Chybiu 14 punktów 
świetlnych (500 V żarówki rtęcio­
we) pozwala na odbywanie trenin­
gów w późnych godzinach wieczor­
nych. Kierownictwo klubu planu­
je zamontować kolejnych kilka 
lamp, co umożliwi rozgrywanie 
spotkań towarzyskich przy świetle 
elektrycznym. Takie mecze mają 
się odbyć już w kwietniu. Będzie 
to dodatkowa atrakcja dla kibi­
ców i piłkarzy.

Większość prac, które szacuje się 
na 90 tys. złotych, wykonali spo­
łecznie działacze 1 sportowcy Cu­
krownika. (cz)

PAWILON
DLA DROGOMYŚLA

Jeszcze w tym roku Drogomyśl 
wzbogaci się o pawilon sportowy. 
Obiekt budowany jest od roku syste­
mem gospodarczym w czynie społecz­
nym przez grono ofiarnych działaczy 
miejscowego LZS „Błyskawica”. O- 
becnie pawilon jest gotowy w stanie 
surowym. Na parterze znajdować się 
będą szatnie i magazyny na sprzęt, 
mieszkanie dla gospodarza 1 sanitaria. 
Natomiast na piętrze urządzi się sal­
kę zebrań i klubokawiarnię „Ruchu”,

Dotychczasowa wartość czynu spo­
łecznego sportowców i działaczy klu­
bu wynosi prawie 90 tys. złotych. Sa­
mi piłkarze przepracowali.przy budo­
wie ponad 2200 godzin. Do grona naj­
ofiarniejszych przy budowie pawilo­
nu należą Gustaw Sztyper — prze­
wodniczący Komitetu Budowy, oraz 
Stanisław Pagiela 1 Bolesław Cieślar.

Nowy pawilon sportowy z komplet­
nym wyposażeniem i centralnym o- 
grzewaniem ma kosztować około 450 
tys. złotych. (cz)

BRYDŻ 
SPORTOWY

Rozpoczęły się rozgrywki Ligi Wo­
jewódzkiej w brydżu sportowym z 
udziałem zawodników „Baszty” Cie­
szyn. Po dwóch rundach brydżyści 
Cæszyna plasują się na 7 pozycji 
(bierze udział 13 drużyn).

W najbliższą sobotę i niedzielę, 3 
i 4 marca „Baszta”, w ramach 
czwór meczu podejmuje u siebie BKS 
Bielsko, GKS Tychy i „Gwarek” Tar­
nowskie Góry.

Zawody odbędą się w sali ZNP w 
Cieszynie, przy ul. Stalmacha. Po­
czątek imprezy w sobotę o godz. 17, 
ciąg dalszy w niedzielę o godz. 9.

(cz)

RAJD 
NARCIARSKI
W dniach 24 i 25 lutego br. na tra­

sach Beskidu Śląskiego z metą w 
Wiśle - Centrum odbył się I Ogólno­
polski Rajd Narciarsko - Pieszy.

W rajdzie sukces odniosły drużyny 
naszego powiatu. Zarząd Powiatowy 
ZMS w Cieszynie zdobył piękny pu­
char i III miejsce. Powiat cieszyński 
wyprzedziły tylko dryżyny z Bielska- 
Białej i Kielc.

Organizatorem imprezy był Zarząd 
Wojewódzki ZMS i Zarzad Okręgowy 
PKKF w Katowicach. (kar)

RYWALIZACJA 
KLUBÓW

WYCZYNOWYCH
We współzawodnictwie klubów Ślą­

skiego Okręgowego Związku Narciar 
skiego ponownie najlepszy okazał się 
BBTS Włókniarz Bielsko. Jednak róż 
nica pomiędzy nim. a drugim w tabe­
li — KOW-ein Koniaków zmalała. Z 
pozostałych klubów wyczynowych na- 
«łzego powiatu najlepiej spisali się 
narciarze LKS Wisła — Jaworzynka. 
Zajęli oni 5 miejsce. Szósta lokata 
pizypadła zawodnikom Startu Wisła, 
siódma MKS-owi Istebna, a ósma O- 
limpii Goleszów. Dopiero 12 miejsc« 
zajęli sportowcy Kuźni Ustroń.

Na wysoką lókatę narciarzy z Ko­
rnikowa wpłynęły dobre wyniki mło­
dych biegaczy i skoczków: Jana Le- 
gierskiego, Apoloniusza Tajnera, Ma­
riana Kawuloka. Zdzisława Michal­
skiego, Stanisława Kulika. Awans O- 
łiinpii Goleszów jest zasługą świet­
nych skoczków tego klubu: Józefa, 
Tadeusza. Henryka i Andrzeja Taj- 
nerów oraz Andrzeja Szpaka. (cz)

DZIECIĘCE 
ZAWODY

W ostatnią niedzielę (25. II.) na sto­
ku Cieślarówki odbyła sie XI Sparta­
kiada Zimowa dla dzieci pracowni­
ków — czśonków ZZPH1S w Cieszy­
nie.

Zawody, w których wzięło udział 6B 
dzieci, zorganizowało zakładowe O- 
gnlsko TKKF przy Przedsiębiorstwie 
Remontowo - Montażowym Handlu 
Wewnętrznego w Cieszynie.

Najdzielniej spisali się: Jarek Bi­
liński, Gienek Cieślar. Danka Madzia. 
Grażynka Miech. Ewa Pacut, Ja.cek 
Siabowiak.

Po zawodach dzieci spotkały się w 
Sokole Podstawowej nr 9 w Cieszy­
nie, gdzie obejrzały film z ostatniej 
spartakiady oraz otrzymały dyplom/ 
i nagrody rzeczowe. (kar)
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Zima na wsi
Od dwu lat GKKFiT pro­

paguje za pośrednicttoem 
wszystkich przedsiębiorstw i 
instytucji, służących rucho­
wi turys'ycznemu. akcje na 
rzecz umasowienia wczasów 
w tzw. wsiach letniskowych. 
Organizatorzy tej akcji wy­
szli z założenia, że coraz wię­
cej ludzi pragnie odpocząć z 
dala od zgiełku przereklamo­
wanych kurortów.

Podobno teieś cieszyńska 
należy do tych w naszym 
kraju, o których mówi się, 
że zapewnia wczasowiczotoi 
odpowiednie warunki odpo­
czynku. Wszak coraz więcej 
mieszkań chłopskich upodab­
nia się tutaj pod względem 
wyposażenia do miejskich. 
Rośnie więc potencjalna ba­
za wypoczynkowa, którą 
można eksploatować szczegół 
nie zimą, kiedy to gospoda­
rze są mniej zajęci pracą na 
roli i w gospodarstwach.

Dużą rolę w organizowaniu 
akcji zimowego wypoczynku

na icsi mogą odegrać komi­
sje do spraw socjalnych w 
nowo utworzonych gminach.

Należałoby jednak poza 
przygotoioaniem kwater po­
myśleć o zapewnieniu goś­
ciom możliwości kulturalne­
go spędzenia czasu. Tu otwie 
ra się pole do działania dla 
FM W, świetlic i klubów. 
U orto pomyśleć o wykorzy­
staniu tradycji regionalnych, 
o kuligach, zabawach, wy­
cieczkach itp. Chodzi o to, 
by hasło rzucone na całą 
Polskę: „Wypoczywaj na 
wsi również zimą” nie zasty­
gło w bezruchu.

Człowiek coraz częściej bę­
dzie szukał odpoczynku w 
miejscowościach spokojnych
i...  tańszych. Czy w batalii 
o takiego wiośnie wczasowi­
cza nie powinna uczestniczyć 
wieś cieszyńska, ciesząca się 
w opinii władz turystycz­
nych sławą dobrze zagospo­
darowanej i kulturalnej?...

Władysław MOST

NA ŁAWIE 
oskarżonych... 
ofiarv zbrodni

PRZED 40 LATY, jak 
już nasz'—i Czytelni­
kom wiadomo, odbyła 
się w Goleszowie pa­
miętna demonstracja bezro­

botnych, która zakończyła 
się krwawą masakrą. Owcza 
sna prasa jednak, fałszując 
przebieg wypadków, czyniła 
odpowiedzialnymi za przela­
ną krew nie granatowych po 
Pcjantów, którzy strzelali do 
bezbronnego tłumu lecz a- 
gitatorów komunistycznych.

Informacje o samym prze­
biegu zajść były na ogół rze­
czowe:

„(...) Pogotowie ratunkowe 
odwiozło rannych do szpita­
la. Cięższe rany odnieśli Ka­
rol Gawlik i Paweł Lipow- 
czan z Goleszowa, Józef Ke- 
wcsz z Wilamowic i Jan 
Wrzecionko z Wisły oraz ko­
mendant oddziału policji, 
starszy przodownik Sikora i 
przodownik Ruśniok — obaj 
z Cieszyna. Jeden z robotni­
ków. Paweł Gawlik z Gole­
szowa, zmarł w piątek w 
szpitalu wskutek odniesio­
nych ran”.

Ale w dwa lata później, 
komentując haniebny proces 
ofiar sanacyjnego terroru, 
Śląska gazeta ludo­
wa pisała:

„Krwawe zajścia przy fa­
bryce cementu w Goleszowie 
z dnia 23 lutego 1934 roku 
(wyraźna pomyłka, demon­
stracja miała bowiem miej­
sce w roku 1933 —. yp. 
Red.) znalazły swój*epilog  
przed Sądem Okręgowym w 
Cieszynie w dniach 25—26

stycznia br. Duża sala sądo­
wa wypełniona była po brze­
gi. Zeszło się sporo cieka­
wych, przeważnie bezrobot­
nych.

Chodzi właśnie o tłum bez­
robotnych, który dal się po­
rwać propagandzie komuni­
stycznej i pod jej wpływem 
rzucił się na policję. Oskar­
żonych jest 30 osób. Są to: 
Franciszek Smugała, Zuzan­
na Klajmon, Rudolf Czyż, 
Józef Brudny, Józef Czyż, J. 
Fiedor, J. Kołomek. Paweł 
Fober, II. Śliwka, E. Górecki, 
Jan Legierśki, Jan Czyż, Pa­
weł Cieślar, Paweł Boik, Jó­
zef Poloczek, Pytel, Siciarz, 
Paweł Pilch, J. Byrtus, Anna 
Sikora, J. Chmiel, Fr. Wróż­
ka, Fr. Pytel, J. Bujak, E. 
Smugała, J. Mitręga, J. Sze­
lek, R. Bogacz, Rudolf Si­
ciarz i Zuzanna Sikora.

Wszyscy są oskarżeni o u- 
dział w zbiegowisku i wszczę­
cie walki z policją. W skład 
trybunału wchodzą: sędzia 
okręgowy dr Garbusiński ja­
ko przewodniczący, jako wo­
łane! sędziowie okręgowi 
Wach i Chojnawski. Bronią 
adwokaci: dr Ajschitz, dr

NANIEZNANYCIIŚŁADACH 
cieszyńskiej emigracji

czy pijalnia piwa?
O negatywnej działalności 

niektórych placówek gastro­
nomicznych. należących do 
WPPG — Zakłady Gastrono­
miczne w Ustroniu, wypisa­
no już morze atramentu, ale 
poprawy na korzyść konsu­
mentów nie widać. Dziś ma­
my „ząszczyt” zaprezento­
wać nowy kwiatek z gastro­
nomicznej łączki. Tym ra­
zem o barze „Przystanek” 
na dworcu PKS w Skoczo­
wie

„Przystanek” trudno na­
zwać bufetem trzeciej kate­
gorii. Samo wnętrze przypo­
mina pijacką melinę. Pomie­
szczenia brudne, mury zaple- 
śniałe, na podłodze sterty 
śmieci.

Napisy głoszą, że palenie 
wzbronione, ale sama bufeto­
wa trzyma w ustach papiero­
sa i obsługuje klientów.

„Urozmaiceniem” lokalu 
jest od kilku tygodni grajek. 
wygrywający na skrzypcach 
w kółko jedną melodię i w za 
mian raczony piwem przez 
podchmielonych bywalców.

I jeszcze jedno. W barze 
„Przystanek” podaje się pi­
wo nawet takim konsumen­
tom. którzy ledwie stoją na 
nogach.

Polecamy ten „uroczy zaką 
tek" Powiatowej Stacji San­
epidu i Wydziałowi Przemy­
słu, Handlu i Usług PPRN w 
Cieszynie. (ci

W związku z setną roczni­
cą osadnictwa polskiego w 
Brazylii otrzymaliśmy list od 
inż. Ludwika Golca z Cho­
rzowa, w którym podaje on 
szereg nieznanych szczegó­
łów. dotyczących peregryna­
cji mieszkańców Śląska Cie­
szyńskiego za ocean. Jeden z 
nich wiąże się z legendar­
nym już Karolem Ruśnio- 
kiem z Orłowej. Był on sy­
nom małorolnego chłopa Z 
OldrzychcżWic. Zadziwiał od­
wagą w głoszeniu postępo­
wych, jak na owe czasy, my 
śl!, ubierał się bardzo skrom­
nie, a jak twierdzą wtajem­
niczeni, nie miał nawet w 
szafie zapasowego garnituru.

Ruśniok był bezkompromi­
sowym wegetarianinem i go­
towanych potraw w ogóle 
nie jadał.

Postać Ruśnioka kojarzy 
się nam jednak nie z jego mi 
zantropią, ale ruchem, kiedy 
to pierwsze grupy ci"szvnian 
zaczęły wędrować na drugą 
półkulę. Byli to — jak pisze 
nasz korespondent — prze- » 

ważnie wegetarianie i... an- 
tyalkoholicy (m. in. wymie­
nia nazwiska Sliwków). Szu­
kali oni najczęściej w Brazy­
lii i Kanadzie cieplejszego 
klimatu, gdzie plony ziemi 
czy też drzew owocowych za 
stąpiłyby potrzebę konsumo­
wania potraw gotowanych.

Nie znana jest zupełnie rola, 
jaką odegrał Ruśniok w or­
ganizowaniu akcji ną rzecz 
wyjazdu na obczyznę, Wia­
domo tylko, że w roku 19(16 
znalazł się w Brazylii i zało­
żył tam nawet gminę. Po 
trzech latach wrócił jednak 
do kraju i osiadł w Jaworzu. 
W tym to czasie objeżdżał 
okoliczne wsi i wygłaszał, od­
czyty o dalekiej brazylijskiej 
ziemi.

Następnie zakupił w Puń- 
cowie kawał gruntu i założył 
ogrodnictwo. Lecz wieś ta 
nie zastąpiła mu klimatu 
Brazylii. Przedsiębiorczy Ruś 
niok podjął przeto po raz 
wtóry podróż do założonej 
przez siebie gminy, gdz— t"ż 
umiera. MOST 

0. ŻYNIŁ SIE KRÓL,
wzión se fajnóm ba- 
bym, mieli jedno dzie­
cko. Ale poszeł kajsi 

na wojnym i go zabili, kró­
lowo zůstala sama. Była ło- 
kropnie piękno, inyślala se, 
że je nejpiekniejszo w kra­
ju. Ale to dziecko było jesz­
cze piekniejszi. Wszyscy lu­
dzie tak powiadali. Królowa 
tymu nie chciała wierzić.

Była tam, za łasym wruż- 
ka, tóz poszła do ni, powia- 
do:

— Jest żech piękniejszo 
jako moja cera, czi cera je 
piękniejszo ody mie?

Wrużka powiedziała:
— Cera jest piękniejszo. A 

jak nie wierzisz, to tu mosz 
lusterko, óno ci powiy prow- 
dym.

Wziyna lusterko ta królo­
wa, a to ji powiado:

— Piyknoś królowo, jak 
gwiazdka na niebie, ale two­
ja curka po stokroć piykniej- 
szo od ciebie.

Tóż potyrn myncz’la tóm 
cerym. Zawiyrała jóm, jak 
jaki uczty robiła, głodziła, 
żeby schudła, ale kie sie jy- 
ny podziwała do lustra, to 
ji mówiło:

— Piyknoś królowo, jak 
gwiazdka na niebie, ale two­
ja curka sto razy piykniejszo 
od ciebie.

Tóż co tu jeszcze zrobić? 
Wziyna i napytała słógym, 
coby tóm cerym wywiózł do 
łasa i tam jóm zabił. A z po- 
wrotym cpby ji prziwióz na 
pokaz jeji płuca. Ze je zabi­
to.

A piesek też polecioł ś ni­
mi. Tyn słóga nabroł jedzy- 
nio na kurzer, wzión na wó­
zek królewnym i powiedziol:

— Wiysz co. mama cie ko- 
zała zabić. Ale jo cie nie za- 
bijym. boś je bardzo dobre 
dziywcze. Tóż zabijymy tego 
pieska, a jo weznym jego 
płuca i powiym, że to z te- 
bie.

I tak zrobił. Doł ii to je- 
dzyni. to wszycko ubrani, co 
zebroł. żeby mógła jako żić. 
A z powrotym prziwióz ty 
płuca.

Ucieszóno królowa zaczla 
hulać, straszne rzeczy sie 

gawędy 
baśnie 
legendy
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ŚPIÓNCO KRÓLEWNA
tam robiły. Ale potym sie 
podziwała do lusterka, a to 
ji powiado:

— Piyknoś królowo, jako 
gwiazdka na nie niebie, ale 
twoja curka stokroć piykniej 
szo od ciebie.

— Co to, czyby óna mógła 
żić?

— Nó żije.
Poszła do tej czarownicy, 

powiado:
— Posłóchej, óna żije?
— Žije, przeca ci lusterko 

powiado.
— Trzeba jóm zgładzić, 

zrób to jako.
Ta czarownica wziyna ta­

kém czarodziejskóm kulym, 
co ji wszycko pokazowała.

— Prziszła do takich la­
sów. a tam byli zbujnioy. I 
tam zustała.

A wiycie, jak sie tam ta 
królewna dostała?

Jak jóm tyn słóga zusta- 
wil w tym lesie, tóż chodzi­
ła, płakała, aż naszła biyd- 
r.óm izbeczkym. Wszyndy 
było wszecko zaraknióne, a 
na placu były sztyrzi żłohy 
dla kónich. Kansi naszła 
klucz, a że ji było zima, tóż 
wlazła do miyszkanio. napo- 
liła, narychtowała wszycko 
na stoły, a kónióm nasuła 
do żłobów owsa. Potvm sie 
wcisła pod piec, bo sie bola, 
co to bydzie dali. Naroz nrzi- 
jecnali zbujnicy, prziwiyżli 
z rabunku kupe rzeczy.

— Na gdóż nóm też to 
wszycko uporzóndził?

Chladajóm. naszli jóm pod 
tym pieeym.

— Cóżeś za jedna?
— Na tako i tako. Biydno 

żech je, po lesie chodzim, 
tuch se naszła izbę. Zróbcie 
mi też tu jaki przitułek.

Wziyni jóm do siebie i 
strasznie sie tam miała do­
brze. Ale jóm tam ta cza­
rownica w tej kuli uwidzia- 
ła. Naszła jóm i zaczla my­
śleć, jak jóm zabić. Piyknie 
kole tego dziewczyncia cho­
dziła.

— Na jak sie też tu mosz?
— Móm sie tu strasznie do­

brze.
— A dybyś mi tak dała co 

zjeść?
Takóm udała ta czarowni­

ca boroczke, że królewna ji 
dała cosi zjeść. Czarownica 
pc.dziynkowala, prawi'

— Zustawiym ci tu pa- 
mióntkym. — I wpiyna ji do 
włosów złotóm szpilkym — 
To mosz na pamióntkym ody 
mie.

Czarownica poszła, a ta 
królewna zaroz usnyła. Usny 
ła i ,spi z tóm szpilkóm we 
włosach. Przijechali spadki 
zbujnicy, dziwajóm sie, a to 
dziywczacko spi. Niepoza- 
iniatane było, niepomyte.

— Cóż sie ji też stało? Wy- 
dycho, ale nie idzie ji nija­
ko opamiyntać. I cóż ś nióm 
zrohiymy?

— Pogrzebejmy jóm.
— Za żicio ji przeca ni mo- 

gymy pochować.
Ale dziywczacko sie nie 

budziło, tóż co mieli zrobić? 
Przirychtowali tróhlym szum

nóm, calom ze złota, bo go 
zbujnikóm nie brakowało. 
Dali jóm do tej tróhły, przi- 
wiesili trzista zwóneczków. 
Każdy groł inszóm melody- 
jym. Zaniyśli jóm do łasa i 
uwiónzali tróhłym na dwóch 
łańcuchach, horę, wysoko na 
dwóch bukach. Tóż jak jyny 
wiaterek dmuchnył, tóż ty 
zwóneczki zwóniły. Zaglón- 
dali tam potym na nióm, ale 
przestali: żije, ale nie gwa- 
rzi.

Aż sie kiesi jedyn hrabia 
wybroł na polowani. puścił 
sie na koniu za jelyniym. 
Idzie, dziwo sie. a tu horę 
ja kosi tróhła wisi, a zwó­
neczki gra jóm. Wyszkroboł 
sie na jednego tego buka, a 
tam w tróhle leżi jakosi 
szumno pani. Wydycho, ale 
dogwarzić sie ś nióm nie łza. 
I cóż tu teraz? Wzión trómb- 
kym. zaczón trómbić na 
alarm. Poprzijyżdżali roz­
maici ci myśliwi na kóniach, 
myśleli. że sie hrabimu stało 
cosi złego. Przijechali, pyta- 
jóm sie:

— Cóż ci sie stało?
— Nic sie mi nie stało, ale 

podziwejcie sie: otoch naloz 
jakómsi dziywkym w tróhle 
szumnóm. Wydvcho, ale ni 
mogym sie ś nióm ani do­
gwarzić, ani nic.

Tóż zebrali jóm na wóz i 
prziwiyżli du dómu tego 
hrabigo. Chladajóm. chlada­
jóm: na cóż by ji też mógło 
być? Aż kierysi powiado:

— Podziwejcie sie. jaki 
mo piękny szpyndlik we wło 
sach. Ni masz tam jakigo na­
pisu?

Dostali tyn szpyndlik z 
włosów, żeby sie podziwać. 
czy tam ni ma jakigo znaku. 
Dziwajóm sie, a ta stowo. 
Czary jóm popuściły i obu­
dziła sie. A potym tyn hra­
bia sie z tóm dziywkóm oży- 
nił. bo był jeszcze kawaler.

Widzicie?! Ej, żeby mie 
też jeszcze kiedy spotkało ta­
ki szczynści. żebych też ja­
kom królewnę dostoł!...

Opowiadał 24. X. 1971 r, 
Paweł RUCKI z Jaworzynki. 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL.

Guttman I dr Rusinek. O- 
skarża prokurator Musiał”.

Komentując przebieg wy­
padków. Śląska gazeta 
LUDOWA stwierdzała:

„W dniu 23 lutego 1934 r- 
(znów ten sam błąd — przyp. 
Red.) bezrobotni zorganizo­
wali zebranie w' Cieszynie, 
gdzie doszło do drobnych 
zajść, zlikwidowanych bez 
trudności przez policję. Już 
na tym zebraniu było znać 
działanie komunistów. Ucze­
stnicy tego zebrania zapowie 
dzieli jednak, że niepowo­
dzenie to powetują sobie w 
dniu następnym w Goleszo­
wie, dokąd zostało zwołane 
wielkie zebranie bezrobot­
nych z całej okolicy, a nawet 
dalszej. (...) Akeja wymknęła 
się z rąk socjalistycznych i 
ster ujęli komuniści...”

Po czym następuje szczegó 
łowy opis zajść, spreparowa­
ny w myśl wypróbowanej 
zasady „wywracania kota o- 
gonem”. A więc komendant 
policji Krzystek chciał per­
traktować. a więc to policja 
została napadnięta przez bez 
robotnych i działała w obro­
nie własnej itd., itd.

Korespondencję kończy 
streszczenie sentencji wyro­
ku, z której dowiadujemy 
się, że 10 oskarżonych zosta­
ło skazanych na kary 6—25 
miesięcy więzienia. Byli 
wśród nich: E. Górecki, Fr. 
Smugała, Zuzanna Klajmon. 
Rudolf Czyż, Józef Brudny, 

, Paweł Fober i H. Śliwka.

PRZYDAŁABY SIÇ W JAWORZYNCE 
sala bezalkoholowa

Turyści odwiedzający 
spodę w Jaworzynce narze­
kają — i chyba sjusznie - 
na nieprzyjemne towarzy­
stwo ludzi pijanych, w’obe< 
ności których wycieczkowi­
cze muszą spożywać posiłki. 
Ponieważ gospoda podzielo­
na jest na dwie części, chyba 
nic nie stoi na przeszkodzie. 
bv jedna z nieb przeznaczyć 
na konsumpcję, natomiast

dla tych, 
którzy lubią się raczyć alko­
holem. No i jeszcze jedna u- 
waga pod adresem kierownic 
twa gospody: zgodnie z prze­
pisami. nie należy sprzeda­
wać alkoholu osobnikom, 
znajdującym się w stanie za­
mroczenia alkoholowego. Nie 
wydaje się. aby przepisy te 
były zawsze przestrzega: ;...

U)

go- ' drugą pozostawić

ŻEGLARZ 
z Bogumina 
na Oceanie 
Spokojnym

Jak informuje prasa pol­
ska w Czechosłowacji oraz 
jak wynika z listów otrzy­
manych przez przyjaciół i ko 
łęgów, Ryszard KONKOL- 
SKI z Bogumina (Zaolzie) 
płonie w tej chwili na malcń 
kjtn jachcie „Nike” przez 
Ocean Spokojny.

W swej podróży dookoła 
świata ma on zamiar zatrzy­
mać się na Wyspach Galapa­
gos, następnie na wyspach 
Tahiti i Samoa, gdzie przecze 
ka sztormową pogodę. Stam­
tąd uda się do australijskie­
go portu Darwin, skąd ruszy 
w stronę Kapsztadu w Afry­
ce Południowej. Dalsza po­
dróż przebiegać będzie w kie 
runku portu wyjściowego w 
Szczecinie, z które, ;o Ry­
szard KONKOLSKI wyru­
szył wiosną ubiegłego roku.

Dzielnemn żeglarzowi z Bo 
gumina przyznana została 
specjalna nagroda honorowa 
za wybitne osiągnięcia żeglar 
skie w roku 1972. (x)

...Potem weźmie pani dwie łyżki mąki, doda pasty pomi­
dorowej, zaleje wrzątkiem i wszystko dokładnie wymiesza...

NADZIEJA
W czasie, gdy lekarz bada 

choregp milionera, przyszli 
spadkobiercy stoją przy łóż­
ku chorego.

— Panie doktorze, czy po­
została jakaś nadzieja?

— Żadna! — odpowiada le­
karz. — To tylko lekka gry­
pa.

■ DIOGENES
Aleksander Macedoński 

rozmawiał kiedyś z Diogene- 
sem. przystanąwszy obok je­
go beczki. Zachwycony odpo 
wiedziami mędrca, rzeki :

— Możesz mnie prosić, o co 
tylko zechcesz!

— Odsuń się trochę — po­
wiedział Diogenes — zasła­
niasz mi słońce.

DOBRA ZONA
Para nowożeńców zastana­

wia się, jak zmniejszyć wy­

datki domowe. W pewnej 
chwili żonie przychodzi do 
głowy znakomita myśl:

— Wiesz, Karolciu, musisz 
skończyć z piciem alkoholu! 
W zamian za to przyrzekam 
ci. że będę czuwać nad tym, 
abyś rzucił również palenie...

MAŁŻEŃSTWO 
PO SZKOCKU

Małżeństwo szkockie kłóci 
się. Żona lamentuje.

— Nie ma takiego mężczyz 
ny na milion, nie. na 10 mi­
lionów. skądże, na 100 milio­
nów, który byłby tak skąpy 
dla żony jak ty-

— Wiesz, co jedynie u cie­
bie cenię? — odpowiada mąż. 
— To, że masz taką głowę 
do rachunków!

USPRAWIEDLIWIENIE
Przesłuchanie na posterun­

ku MO:
— Dlaczego obywatel za­

brał cudzy samochód?
— Bo on był od dłuższego 

czasu zaparkowany przed 
< mentarzem. więc myślałem, 
że właściciel nie żyje.

myśliwy
Myśliwy wyrusza na polo­

wanie z trzema psami. Po go 
dżinie wraca.

— Co się stało? — pytają 
towarzysze. —. Wróciłeś po 
nov.'» naboje?
— Nie, po nowe psy.

POZIOMO: 1. wpada do Wi­
sły w Obłaźcu, 6. groźna za­
raźliwa choroba, 11. albo, 13. 
każdy sklep nam oferuje. 14. 
siedziba Politechniki Śląskiej. 
15. syn dla córki. 16. autor 
..Many". 17. w Ostrawie wpa­
da do Odry. 18. niewielka lodź, 
lii. góra w paśmie Czantorii, 
20. z pokladu Idy, 21. niejed­
na wiosną na rzece, 22. podob­
no ma kota, 23. papuga. 25. 
inicjały genialnego torunianl- 
na, 26. miasto nad Marusza w 
Rumunii, 29. rzadki gatunek 
drzewa w naszym rezerwacie 
, Zadni Gaj“, 32. słodka fabry­
ka w Cieszynie. 33. futro ze 
skórek oposa, 35. z.bójnik be­
skidzki, 38. bezkrytycznie hoł­
duje modzie, 39. egipska Wi­
sła 41. okręt Noego. 42. imię 
żeńskie, 43. znana przełęcz w 
Beskidzie Śląskim, 44. Beski­
dy są ich częścią.

PIONOWO: 1. sąsiadka Isteb­
nej. 2. słodka lub morska, 3. 
pseudonim Jacka Soplicy. 4. 
rodzinna wyspa Odysa, 5. znak 
wysokości na mapie, 6. na pu-

KRZYŻÓWKA
styni lub w Ustroniu, 7. ptak 
lubiący świecidełka. 8. imię 
siennej autorki ..kryminałów**,  
9. jedna z Wisełek. 1Q. beskidz­
kie Zakopane, 11. nip gorsza, 
12. góra na szlaku Rownlca- 
Ortowa. 24. tkaniny przetyka­
ne .złotymi lub srebrnymi nie­
mi. 25. ósoba uprawia jara mu­
zykę, 27. śpiewa z Czyżew­
skim, 2«. ? Polany ta doliną 
dojdziesz na Trzy Kopce, 29. 
człowiek nie uznający żad­
nych wartości. 30. sam jeden, 
31. leśny bożek, 34. może byc 
weneckie, 3fi. latawiec gwaro­
wo. 37. danie obiadowe, 38. 
glos węża, 4Q. rodzaj wierzby.

(NEPTUN)

do dnia 10 marca br. (decydu­
je data stempla pocztowego) 
pod adresem: Redakcja GŁO­
SU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, Ry­
nek 12, 43—400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidowe odpowiedzi 
rozlosujemy nagrody książko­
we.

ROZWIĄZANIE KONIKÔWKI 
Z NUMERU 7 (872)

..Wstrzymał słońce, ruszył 
ziemię, polskie wÿdalo go ple­
mię“.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki, zamieszczonej w 
numerze 7 (872) GŁOSU, na­
grody wylosowali: Gmitrzuk 
Józef z Kaczyc Górnych. Eu­
geniusz G o roi z Zarzecza, Cze­
sław Liberda z Pruchnej, Ber­
nadetta Kuyps z Marklowic i 
Stanisław Miisioł z Górek Wlel 
kich. Nagrody wysyłamy pocz­
tą.

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłącz, 
nie na kartkach pocztowych
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Stanisław Kawulok
wicemistrzem Europy
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Potrzebny konkurs na projekt urbanistycznyMM

«
WIZJA BUDOWYM.

drugiego Cieszyna
\

terenu pod nowoczesne

W Goleszowie rozpoczął produkcję
nowoczesny Oddział FMlNŁ

Zespół GŁOSU

Posiedzenie. 7

c»ów

(CIĄG DAI.SZY NA STR. 2)

dowodem

Zwycięzcy XIV Olimpiady
przystąpiła Wiedzy o Polsce

do współzawodnictwa i Świecie Współczesnym

ZobowiązaniaZ CYKLU: NASZE DZIECI

ludowców (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PRZYKŁAD DOBREJ ROBOTY
Sko-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

progu 
stois-

potrzebę 
działania

członków sięgnęła 
Oczywiście nie wy­
to ani możliwości, 

bardziej potrzeb, w 
Z czym Zarząd Po- 
TPD będzie dążyć

PROSTU
SERCE

miejscu, zaś w biegu na 
dystansie 10 km uzyskał 
drugi czas dnia, co w łącz­
nej punktacji wysunęło go 
na drugą pozycję. Stanisław 
Kawulok zdobył 422 1 pkt.

Tak więc młody narciarz 
z Koniakowa poszedł w 
ślady swego ťodaka Jana 
Legierskiego, który w tej 
samej dyscyplinie zdobył 
dwukrotnie tytuły wicemi­
strza Europy. (cz)

rzecz Naro- 
Fiinduszu Ochronv 

Wpłat na ten cel 
natomiast ponad

Z powodzeniem walczą 
nasi zawodnicy na mistrzo­
stwach Europy w konku­
rencjach klasycznych, któ­
re odbywają się w radziec­
kiej miejscowości Kawgcło- 
wo. Czołowy dwuboista 
ROW Koniaków Stanisław 
Kawulok zdobył tytuł wi­
cemistrzowski. Młody Po­
lak, startujący w dwuboju 
klasycznym, uplasował się 
w konkursie skoków na IV

D- rektor naczelny FMiNE Bronisław Czuma objaśnia 
I sekretarzowi KP PZPR Janovi Chcdurze (drugi z pra­
wej) nowoczesne mass-vny i urządzenia goleszowskiego od­

działu. • Fot.: Paweł Czupryna.

auli Ze .potu Szkół Zawodo­
wych CRS „SCH” w Cieszy­
nie.

Najpierw miały nlielscc eli­
minacje pisemne, po których 
najlepsze zespoły stanęły do 
finałowych rozgrywek ust­
nych.

Zwycięska drużyna z Technikum Budowlanego w Cieszy­
nie Od lewej: Grzegorz Greń. Andrzej Karolewski, opie­
kunka .ngr Aleksandra Gilewska - Czupryna. St« fan Ma- 
ryanek, Leszek Kotnrz oraz Zbigniew Janiszewski. * Fot.: 

Paweł Czupryna.

Ludzi, którzy pracują tez- 
pośrednio za ladą sklepową, 
bufetem, w restauracjach, ma 
my na naszym terenie blisko 
3.000.

Dziś prezentujemy przodu­
jąca załogę sklepu odzieżowe 
go nr 35 „Moda Męska-Dam­
ska" w Skoczowie przy ul.

PONAD 4000 UCZENNIC
I UCZNIÓW ze szkół 
średnich naszego powia­
tu uczestniczyło w XIV 

Olimpiadzie Wiedzy o Pol «ce 
i Świecie Współczesnym. Zwy 
ciężcy eliminacji szkolnych — 
26 najlepszych drużyn z li­
ceów, techników i szkół za­
wodowych stanęło do rozgry­
wek rejonowych, które odby­
ły się w ubiegłą niedzielę w

mują nowoczesny zakłnd, da­
jący zatrudnionym możliwość 
dobrej pracy i wysokich za­
robków.
Nowo wybudowany oddział 
zaprojektowany został przez 
Pr:edscb>r>rstwo Projektowa 
nia i Wyposażania ZaKładów 
Przemysłu Maszyn i Apara­
tów Elektrvcznvch „Promel” 
w Gliwicach, zaś generalnym 
wykonawcą było Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemy słowego w Biel­
sku-Białej. Zakład został zbu­
dowany w ciągu 2 lat, a ogól­
ny koszt zamknął się kwotą 
115 min złotych.

rzyście oznakowane- Zresztą 
towaru łącznie z nowościami 
nigdy tu nie brakuje. Jest to 
zasługą wieloletniego kie­
rownika sklepu TADEUSZA 
BRUDNEGO.

Bielskiej, należącego do od- 
d: iału WSS ..Społem” 
cz< w - Ustroń-

Już po przekroczeniu 
widzimy na licznych 
kach bogato prezentowaną 
konfekcję męską i damską. 
Wszystko ładnie i schludnie 
poukładane, powieszone, przei

Dla uzmysłowienia rozma­
chu projektu warto przypom 
nieć, iż Cieszyn, po przyłą­
czeniu z dniem 1 stycznia br. 
Boguszowie, Kalcrrjiic, Pa­
stwisk, Krasnej i Mnisztwa, 
posiada obecnie niespełna 
30.000 mieszkańców.

Tak potężna inwestycja 
mieszkaniowa wymagać bę­
dzie energicznego działania w 
celu zapewnienia równoczes­
nej budowy szeregu niezbęd­

nych urządzeń i obiektów ko­
munalnych. przede wszystkim 
zaś — zapewnienia dostawy 
wody, energii cieplnej, gazu, 
centralnego oczyszczania ście­
ków oraz wielu innych.

Byłoby ze wszech miar ce­
lowym ogłoszenie konkursu 
na projekt urbanistyczny 
przyszłej dzielnicy, która od 
dotychczasowego Cieszyna bę­
dzie większa o jedną trzecią. 
Nie powinno się nawet do­
puszczać myśli budowy meto­
dą powielania koszarowych 
bloków i sztampowych osie­
dli-

„Cieszynianka”

Członkowie ZSL naszego 
powiatu podjęli szereg cen­
nych zobowiązań

ZSL-owcy z Wisły Jaworni­
ka przepracują 3.800 god: in 
przy budowie remizy OSP, 
20 członków Stronnictwa z 
Cisownicy odpracuje po 2 
dniówki przy remoncie dro­
gi we wsi, a 12 członków ko­
ła ZSI w Koniakowie praco­
wało już przy wznoszeniu 
domu nauczyciela.

Członek ZSL Paweł Czep- 
czor z Jaworzynki przekazał 
bezpłatnie działkę budowla­
na pod remizję strażacka, a 
pozostali członkowie tamtej­
szego koła zobowiązali się 
przepracować po kilkanaście 
godzin przy budowie strażac 
kiego obiektu.

Wielu członków Stronnic­
twa podjęło się zwiększenia 
produkcji żywca i mleka w 
swoich gospodarstwach. 
Trzech członków koła ZSL 
w Marklowicach Górnych 
sprzeda państwu dodatkowo 
1.800 kg żrwca. a fi członków 
ZSL z Zebrzydowic dostarczy 
do punktu skupu GS ponad 
1.50(1 kg żywca więcej.

Wartość czynów społecz­
nych podjętych przez koła 
ZSL naszego powiatu wyra­
ża się kwotą ponad 100 tys. 

W M

Towaf zystwo Przyjaciół 
Dzieci rozwija działalność. 
Ilość kół wzrosła z 35 w roku 
1971 do 46 w roku ubiegłym, 
a liczba 
3.5 tys. 
czerpuje 
ani tym 
związku 
wiatowy 
do tworzenia dalszych kół te 
renowych oraz w zakłada 'h 
pracy, z których tylko nie­
liczne dostrzegają 
bezinteresownego 
na rzecz dziecka.

Pośrednim tego 
jest pomoc materialna na 
rzecz TPD, do obowiązku 
świadczenia której poczuwa 
się tylko kilkanaście przed­
siębiorstw. W roku ubiegłym 
najwyższą dotację wpłaciła 
RŚP „Wyzwolenie” z Simo- 
radza (16 tvs. zł), a z fahrvk 
CELMA (7 tys.). CEFANA 
(5 tys.). „Eicktrometal” (2.5 
tys.). „Rogorapid” (2 tys.) o- 
raz FACH i „Olza” (po 1 
tys. zl). Kwoty poniżej 1 tys. 
zł przekazały: Mleczarnia w 
Pruchnej, Cieszyńskie Zakla

Ostatnio dotychczasowa kon 
cencja zabudowy „Presscrów- 
ki” została zrewidowana i 
dzisiaj nie mówi się już o 
osiedlu, a wręcz o wzniesie­
niu-.. drugiego i znacznie 
większego Cieszyna.

Wstępne założenia przewi­
dują. żę na obszarze 12Ç hek­
tarów powstać ma w nieda­
lekiej już przyszłości nowo­
czesna dzielnica, zdolna za­
pewnić dach nad głową blis­
ko 40.000 mieszkańcom.

UCZY TPD 
dy K rtoniarskie. FSF „Ter- 
mika”. „I as” w Cieszynie, 
Spółdzielnia Pracy Tapicerów 
i Fabryka Samochodów Mało 
litrażowych z Bielska-Białej. 
Z placówek handlowych kw o 
tę 2 tys. wpłacił Oddział WSS 
w Skoczowie.

Członkami prawnymi TPD 
zostały w roku ubiegłym: 
„Rogorapid”, Przedsiębior­
stwo Remontowo - Montażo­
we HW, Zakłady Filcowe ze 
Skoczowa, FACH, „Jubiler”, 
„Olza”, „Polvid” i CEFANA.

Rozszerzeniu ulega rów­
nież merytoryczna działal­
ność Towarzystwa. Prowadzi 
ęno m. in. dwa przedszkola 
społeczne, a mianowicie w 
Zbylkowie (dla 39 dzieci) i 
w Gumnach (18 dzieci), orga 
nizuie dziecińce wiejskie i 
placówki tzw. nieobozowego 
lata, półkolonie . zimowe i 
imprezy. Staraniem kół tere 
nowych urządzą się dla rodzi 
ców prelekcje z zakresu wy - 
chowania i opieki zdrowotnej 
nad dziećmi, udziela się też 
porad w sprawach wycho­
wawczych. (r)

Chybie daje 
przykład

Jak się dowiadujemy, już 
99.5 proc, ro’nikôw z gminy 
Chybie podpisało deklaracje 
świadczenia na 
dowego 
Zdrowia, 
dokonało 
70 nroe. rolników.

Obywatelska postawa rol­
ników Chybia zasługuje na 
uznanie i... naśladownictwo.

INFORMOWALIŚMY, że równolegle z kon­
tynuowaniem IV etapu budowy osiedla „Li- 
burnia" rozpoczęte zostanie uzbrajanie roz­

ległych terenów „Presserówki", związane z przy­
gotowaniem rozległego 
osiedle mieszkaniowe.

SŁYNNY uczony ubiegłego wieku J. S. 
Mili powiedział: „Wywyższenie lub po­
niżenie kobiety jest najpewniejszym i 

najlepszym kryterium miary cywilizacji 
danego narodu lub wieku". Postęp w warun­
kach życia kobiety i osiąganiu szczęścia oso­
bistego, w stopniu aktywności zawodowej I 
społecznej, jest także miarą postępu społecz­
no-kulturalnego.

W Polsce zdobyczy I udogodnień w tym za­
kresie jest wiele: równa płaca za równą pracę, 
bierne i czynne prawo wyborcze, urlopy ma­
cierzyńskie, opieka nad dzieckiem w rozbudo­
wanej sieci żłobków i przedszkoli...

Unikajmy jednak tylko wyliczeń dotychcza­
sowych osiągnięć. Spróbujmy zastanowić się, 
jakie istnieją realne możliwości pomocy kobie­
tom pracującym zawodowo, prowadzącym dom 
lub gospodarstwo. A zastanowiwszy się — 
zacznijmy z tych możliwości korzystać.

Czego wszystkim kobietom — naszym mat­
kom, żonom, siostrom i współpracownicom 
życzę

Cieszyniacy 
we władzach CRS 
Jak już Informowaliśmy w 

VI Kongresie Spółdzielczości 
zaopatrzenia i Zbytu, który 
obradował w Warszawie w 
dniach 26—28 ub. m. uczestni­
czyło sześciu delegatów z na­
szego powiatu.

Godnym odnotowania jest 
fakt, że aż dwóch przedstawi­
cieli spółdzielczości samopo­
mocowej pow. cieszyńskiego 
wybranych zostało do władz 
CRS „Samopomoc Chłopska“. 
Członkiem Rady CRS ponow­
nie został wybrany inż. Stani­
sław Broda, prezes GS Sko­
czów, któremu powierzono 
funkcję prze w. Komisji zaopa­
trzenia Ludności przy Ra­
dzie CSR. W skład Ra­
dy CRS wybrano ponadto Jó­
zefa Podżorskiego, przodujące­
go rolnika z Ustronia-Herma­
nie,

Załoga »»Cieszynianki” przy 
stąpiła do ^współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej spółdzielni 
mieszkaniowej w wojewódz­
twie i w kraju.

»Cieszynianka” prowadzi 
*®z współzawodnictw > wew­
nątrzzakładowe i indywidual 

m. in. o tytuł najlepszego 
Pracownika w zawodzie do- 
°rcy, konserwatora - pnia­
ka oraz najlepszego pracow- 

nika 1 kolegi.
. pracownicy spółdzielni pod 
Jy i również czyny społe zne 
wartości blisko 20 tys. zło- 
tycn. Przepracują oni 1271 
godzin przy .wy.kanezaniu 
oazy remontowo - konserwa­
cyjnej dlą spółdzielni, (sc)

Egzekutywy KP PZPR
W dniu 2 marca zebrała 

się na kolejnym posiedzeniu 
Ft/zekutywa Komitetu Powia 
towego PZPR. Wysłuchano 
3 informacji: o pracy służby 
rolnej w zakresie przechodzę 
nia gospodarstw rolnych na 
nrodukcję uproszczona. (artv- 
kuł na ten temat publikuje­
my na str. 3), o kształtowa­
niu się wypadkowości w prze ' 
myślę kluczowym i środkach 
podejmowanych celem prze­
ciwdziałania im oraz o przy­
gotowaniach aktywu KP do 
Konferencji Wojewódzkiej.

Egzekutywa omówiła rów 
nież kilka spraw organizacji 
nych oraz kadrowych, (r)

W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ udostępniono do zwie­
dzania mieszkańcom Goleszowa i okolicy
nowo zbudowany Oddział Fabryki Maszyn 

I Narzędzi Elektrycznych w Cieszynie. Zwiedza­
jącym pokazano nowoczesną halę produkcyjną 
oraz inne obiekty zakładu, jok również wyroby, 
które będą produkowane w Goleszowie.

Wśród przybyłych byli tak- 
gospodarze powiatu: I se­

kretarz KP PZPR Jan Cho- 
nura, przewodniczący Prezy­
dium PRN Henryk Gor—o z 
oraz dyrektor naczelny Zjed­
noczenia PrLcmysSu Maszvn 
• ^^Aparatów Elektrycznych 
EMA mgr inż Eugeniusz Bin-- 
duga.
_ planami goleszowskiego 
Oddziału FMiNE, zapoznał 
przybyłych dyrektor naczel­
ny fabryki Bronisław Czuma. 
Mówca nawięzał do parriięt- 
nych krwawych wydarzeń, ja 
kie rozegrały się w Goleszo­
wie nrzed 40 laty. Wspomniał, 
ze właśnie w rocznicę tej tra­
gedii mieszkańcy wioski otrzy

Wsjólpr&ea
dwóch miast
PorWas. urot zvstości z oka 

Zji 25-lcela Wydarzeń Luto­
wych, która odbyła się w 
czesko - cieszyńskim Teatrze, 
specjnlne dyplomy za zasłii- 

dla gospodarczego i spo­
łeczno - polityc? nego rozwo- 
J}’ miasta-bliźniaka oraz w 
dziele umacniania przyjaźni 
Polsko - czechosłowackiej o- 
, yjnały władze polityczne 

adrninistracv’ne Cir-szvna: 
Komitet Miejski PZPR oraz 
rrezvdîum Miejskiej Radv 
Narodowej.

Pfzyznanie dyplomów jest 
icjalnym wyrazem uznania 

*a efektów wieloletniej 
współpracy Cieszyna i Czes- 

,e^° Cieszyna, która przyno 
i* 1 *orzvści  mies’kancom oby- 
owu zaprzyjaźnionych miast. 

i.

(CIĄG DAI SZY NA STR. 2)

Ni zdięciu od lewej: Julia Greń (krawcowa), Janina Zontek, Emilia Wawronowicz (uksr?- 
dienlki), Tadeusz Brudny (kierownik sklepu), Krystyna Bijok (zastępca kierownika) i Hali-

(r) Fol.*  Wiesław Radwański złotych, (sc) nu Kohót (ekspedientka). * Fot.: Stanisław Ceranowicz.
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Oddział FMiNE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Wykonano takže szereg urządzeń 
towarzyszących, jak wodociąg, o- 
czyszczalnię ścieków i ciepłownie- 
Zapewniono załodze doskonałe wa­
runki socjalne.

W nowo wybudowanym Oddziale 
znajdzie zatrudnienie około 500 osób 
— różnych zawodów i specjalnoś­
ci. W chwili obecnej pracuje tam 
około 80 osób.

Praca w goleszowskim Oddziale 
bqdzie w zasadzie lekka, dostępna 
dla kobiet, ale równocześnie wyma­
gać będzie dużej precyzji i czystoś­
ci. W połowie roku zatrudnionych 
zostanie tam 23 uczniów z goleszow­
skiej szkoły przyzakładowej.

W Goleszowie produkować się bę­
dzie specjalne maszyny elektryczne, 
z głównym nastawieniem na eksport 
do krajów kapitalistycznych i na 
antyimport. M.in. będzie tam pro­
dukowany, po raz pierwszy, własny 
napęd do elektronarzędzi otrzymy­
wany dotychczas z kooperacji, alter­
natory na licencji „BOSCH-a" dla 
nowoczesnych autobusów na licencji 
„BERLIEŤ” 1 nowego autobusu 
SANOK- (cz)

Olimpiada
______(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Najlepszym opanowaniem wiedzy 
o naszym kraju i święcie współczes­
nym, w grupie liceów i techników 
wykazała się młodzież Technikum 
Budowlanego w Cieszynie. Zwycię­
ska drużyna wystąpiła w składzie: 
Grzegorz Greń, Zbigniew Janiszew­
ski, Leszek Kotors. Andrzej Karo­
lewski i Stefan Maryanek. Zespół 
przygotowywała do olimpiady mgr 
Aleksandra Gilewska-Czupryna.

W ub. roku drużyna prowadzona 
przez tę sama nauczycielkę wygrała 
eliminacje rejonowe w pionie szkół 
zawodowych.

Druga lokata przypadła drużynie 
z Technikum Ochrony Roślin z Cie­
szyna, a trzecia z Technikum Rol­
niczego w Międzyświeciu.

Wśród zespołów ze szkół zawodo­
wych najlepiej wypadła drużyna z 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Mię 
dzyświeciu, barw której bronili: Je­
rzy Gembala, Henryk Kapel, Danuta 
Stokłosa, Bożena Óadej i Stanisław 
Szajtyer. Zespołem opiekował się 
inż. Jan Podżorskl. Przed rokiem 
prowadzona przez niegd drużyna 
wyszła również zwycięsko z elimi­
nacji powiatowych.

Impreza niedzielna była dobrze 
przygotowana i sprawnie przepro­
wadzona, za co należę się słowa uz­
nania Dyrekcji Zespołu Szkół Za­
wodowych CŘS i nauczycielom inż- 
Urszuli Janik i mgr Mateuszowi 
Czuprynie.

Za dwa tygodnie, 24 i 25 marca, 
Cieszyn będzie miejscem Wojewódz­
kiej blimniady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym. El.minacje 
pisemne odbędą się w auli Zespołu 
Szkół Zawodowych CRS, a ustne w 
Teatrze im. A. Mickiewicza. (cz)

I sekretarzowi POP 
IOW.

Stanisławowi
Dudzie

wyrazy szczerego współczucia 
s powodu zgonu

MATKI
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY.
DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY
Z WYTWORNI
NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„POLVID“ W CIESZYNIK

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszej 
ukochanej Zony, Matki, Cór­
ki, Siostry 1 Synowej

śp. Kaliny 
RZYMAN 

dyrekcjom, gronu nauczyciel­
skiemu, pracownikom i dzie­
ciom ze szkól podstawowych I 
przedszkoli w Zebrzydowicach 
1 Marklowicach Górnych, 
współpracownikom z Działu 
Głównego Mechanika CFFiL w 
Marklowicach, pracownikom 
Gminnej Rady Narodowej w 
Zebrzydowicach, Zarządowi Po 
wistowemu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Cieszy­
nie, Inspektoratowi Oświaty w 
Cieszynie oraz wszystkim or­
ganizacjom i Instytucjom, 
krewnym 1 znajomym serdecz­
ne podziękowania składają:

MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Przyjaciołom, znajomym I 
wszystkim, którzy w dniu Z 
marca br. wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi

śp. Zofii 
OSEŁKOWSKIEI

oraz chórowi „Lutnia1* za prze 
piękne wykonanie pieśni ża­
łobnych serdeczne podzięko­
wania składa

BRATANICA Z RODZINĄ

Drugi Cieszyn
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Dla poparcia naszej sugestii przy­
toczyć możemy fakt następujący: W 
ub. roku z inicjatywy gospodarzy 
miasta rozpisany został przez To­
warzystwo Urbanistów Polskich 
konkurs na projekt urbanistyczny 
centrum Bielska-Białej. Konkurs 
miał charakter studialny, dzięki cze 
mu z 12 złożonych prac, droga wni­
kliwych analiz, wybrano najlepsze 
sugestie, w oparciu o które doko­
nuje się dziś generalnego porządko­
wania centralnej części Bielska-Bia­
łej, wytycza prawidłowe cięgi szla­
ków komunikacyjnych, tworzy żes- 
poły usługowe, i handlowe, a nadto 
o wiele łatwiej projektuje się bądź 
wyznacza tereny pod budowę osiedli 
satelitarnych-

Konkurs na projekt urbanistyczny 
przyszłej nowej dzielnicy Cieszyna 
pozwoliłby także wyeliminować błę­
dy, popełniane zwykle w indywi­
dualnych opracowaniach. Przykła­
dem może być sławetne „studium 
komunikacyjne”, zlecone do opraco­
wania krakowskim „specom". Au­
torzy, nie licząc się absolutnie z 
zabytkowym charakterem zabudo­
wy Cieszyna i jego potrzebami urba 
nistycznymi, przygotowali projekt, 
który-., powędrował do kosza Mimo 
że za „opracowanie” zapłacić trzeba 
było blisko 80.000 złotych! *

Przytaczając powyższe argumenty, 
jesteśmy przekonani, że cieszyńska 
opinia publiczna udzieli zdecydowa­
nego poparcia naszym sugestiom. Li 
czymy zatem na listy Czytelników, 
którzy żywo zawsze reaguje na po­
ruszane na łamach GŁOSU proble­
my. (TK)

HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiHiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi

Przykład dobrej roboty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sklep zaopatrywany jest nie tylko 
przez hurtownie tekstylne państwowe 
i spółdzielcze, ale również bezpośred­
nio przez zakłady przemysłowe. Nic 
więc dziwnego, że panuje w nim oży­
wiony ruch. Zjeżdżają się do Skoczo­
wa nawet klienci z Cieszyna i Biel­
ska.

Sklep „Moda Męska-Damska” zaj­
muje pierwsze miejsce w oddziale 
WSS w osiąganiu obrotów. Rocznie 
klienci nabywają towary wartości po­
nad 17 min zł.

Załoga sklepu talerze udział w licz­
nych konkursach organizowanych 
przez ZSS „SPOŁEM”, m.ln. na naj­
lepszy sklep problemowy — „Moda”,

„Nastolatek“, „Maluch”. W 1972 roku 
w wyniku zwycięstwa w konkursie 
otrzymał tytuł „wzorcowego”, a Ta­
deusz Brudny zdobył tytuł „Nauczy­
ciela i wychowawcy młodzieży”.

Sukcesy sklepu są wynikiem długo­
letniej ofiarnej pracy 6-osoboweJ za­
łogi: Tadeusza Brudnego, Krystyuy 
Bijok, Emilii W a wron o wieź, Janiny 
Zontek, Haliny Kohót oraz Julii Greń. 
Cały kolektyw sklepu zdobył odznaki 
MHWiU „Wzorowego Sprzedawcy4*.

Kierownik placówki jest ponadto po­
siadaczem odznak „Zasłużonego Dzia­
łacza Ruchu Spółdzielczego“ i „Zasłu­
żonego Pracownika Handlu“. Tadeusz 
Brudny podczas powiatowej akademii 
z okazji „Dnia Pracownika Handlu**  
został odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi za pracę zawodową 1 ak­
tywny udział w pracy społecznej.

Odznaczenia byłych żołnierzy BCh
Z okazji obchodów 30-lecia walk Batalionów Chłopskich odbyło sie 

27 ub. miesiąca w Mierzęcicach w pow. zawierciańskim spotkanie b. 
działaczy chłopskiego ruchu oporu Górnego Śląska.

Podczas tej uroczystości b. żołnierze BCh otrzymali wysokie odzna­
czenia państwowe i bojowe. Wśród odznaczonych znaleźli sie również 
członkowie chłopskiego ruchu oporu z naszego powiatu. Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzenia Polski udekorowani zostali: Maria Ma­
lak z Cisownlcy (obecnie zamieszkała w Katowicach), Franciszek Sikora 
■ Istebnej i Rudolf Kowala z Wisły.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: Jerzy Fober z Cisownlcy i Marla Za­
leska z Cieszyna. Złc*ą  odznaką „Zasłużonemu w Rozwoju Wojewódz­
twa Katowickiego” udekorowano Karola Farugę z Cisownicy — b. ko­
mendanta grupy BCh „Czantoria”.

Stopnie wojskowe otrzymali: Jan Kaleta ■ Cieszyna (st. sierż. szta­
bowego) oraz Stanisław Hanas ■ Ustronia (st. sierżanta). (sc)

TV OSTRAWA
PIĄTEK, » MARCA

14.40 Magazyn ABB. 16.00 Jaskółka. 
18.10 Bylo nie było. 20.00 Poprawna 
dziewczyna. 21.35 Koncert. 23.20 Gabi­
net 72.

SOBOTA, 10 MARCA
0.30 Kompas. 9.30 Zwierzęta wśród 

nas. 11.00 Program rozrywkowy. 14.15 
Film. 15.45 Sebastian wśród ludzi. 16.15 
Współzawodnictwo świata socjalizmu.
16.55 I liga hokejowa. 20.00 Program 
rewlowy NRD. 22.40 Piles Baskerwll- 
lów.

NIEDZIELA, II MARCA
0.05 Baśniowe obrazki. 9.30 Karnawał 

róży. 10.00 czarodziejskie młynki. 10.25 
Magazyn rolniczy. 10.50 Muzyka. 11.30 
Magazyn telewizyjny. 16.05 Guliwer 
w Maniaszkowle. 20.00 Pllm. 22.45 Kon­
cert baletowy UNESCO,

PONIEDZIAŁEK, 12 MARCA
16.30 F» r play. 18.10 Muzyka rozryw­

kowa. 19.30 Bieg współczesnego cza­
su. 20.00 Żebracza włóczęga. 22.10 A 
co Monachium? 22.35 W czór bez 
gwiazdy.

WTOREK, 13 MARCA
9.00 Wirjna w gospodarstwie. 9.30 

Trojlístek. 10.30 Mleko rośnie na łą­
ce. 10.30 TV Klub jęz. ros. 18.05 Gieł­
da przedsiębiorstw. 17.0b Młode widno­
kręgi. 20.00 Film. 21.40 Auto - moto- 
rewia. 22.05 Concertino Praga 72.

ŚRODA, 14 MARCA
9.00 Wiosna. 11.25 Giełda przedsię­

biorstw. 15.20 Opowiadam, opowiadam 
bajki. 15.40 I wojna światowa. 17.00 
Piękno podziemnego świata. 19.30 Pań 
stwo to my. 20.00 Msza żałobna. 21.45 
Spotkanie z operę.

CZWARTEK, 15 MARCA
9.45 Sztuka. 15.00 Szlachetny wyrób.

15.30 Kurs jęz. nlem. 16.30 Program 
publicystyczny. 17.00 Młodymi oczy­
ma, 18.10 Program muzyczny. 20.00 
Pepé 1 Claude. 21.45 Festiwal naro­
dów ZSRR.

RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH**  
PRZEDSIĘB. UPOWSZECHNIENIA PRASY i KSIĄŻKI, 

ODDZIAŁ REJONOWY W BIELSKU-BIAŁEJ

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonania

ROBOT MALARSKICH — ZEWNĘTRZNYCH
o r a x

ROBOT DEKARSKO-BŁACHARSKICH
kiosków 1 pawilonów na terenie powiatów: bielskiego 1 cie­
szyńskiego.

Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w; Dziale Nadzoru 
Gospodarczego i Zaopatrzenia RSW „Prasa- Książka—Ruch”, 
PUPÍK O/R Bielsko-Biała, ul. Armii Czerwonej nr 16.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
,,przetarg" w Sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia 17. III. br.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 21. III. 1073 r. 
o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcza i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyny. 1963kr

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA
„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH**,  

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 1 KSIĄŻKI 
ODDZIAŁ REJONOWY W BIELSKU-BIAŁEJ

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

ROBOT TRANSPORTOWO - MONTAŻOWYCH 
(przewiezienie, ustawienie, podmurowanie wraz 
z ułożeniem płyt chodnikowych) wokół kiosków 
„Ruch" na terenie Bielska-Białej, Ustronia, Cie­
szyna 1 powiatów.

Szczegółowych informacji udziela Dział Nadzoru Gospodarcze­
go i Zaopatrzenia, tel. 260-78 do 79, wewn. 06.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze, kółka rolnicze i prywatne.

Oferty należy składać pod adresem RSW „Prasa—Książka— 
Ruch”, PUPiK O/R Bielsko-Biała, ul. Armii Czerwonej 16, Dział 
Nadzoru Gospodarczego i Zaopatrzenia, w zalakowanych koper­
tach x napisem „przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 81 marca 1973 r. Zastrzega się 
dowolny wybór ofarenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. 1966kr

I III«1. *"" ““•

NOWE PLACÓWKI 
HANDLOWE 

GS SKOCZÓW
Gminna Spółdzielnia SCH Sko­

czów wybuduje w najbliższych 
dwóch latach nowe placówki 
handlowe. W Pogórzu Jeszcze w 
tym roku otwarty zostanie sklep 
spożywczy, w pobliżu przystan­
ku autobusowego Pogórze-Las. 
Pawilon sklepowy będzie posia­
dał dużą salę sprzedaży, zapli-i ze 
magazynowe i sanitarne. Obiekt 
ma kosztować około miliona zło­
tych.

Natomiast w Ochabach GS Sko 
czów wybuduje pawilon gastro­
nomiczny i sklep spożywczy. Oba 
obiekty staną w centrum wioski: 
bar — obok zlewni mleka, a 
pawilon spożywczy w ponnzu 
istniejącego sklepu tej samej 

‘ branży.
Nowa gospoda, która ma kosz­

tować ponad 2 miliony złotych, 
zostanie oddana do użytku w cię 
gu najbliższych dwu lat, sklep 
zaś nieco wcześniej. (cz)

KONKURS WIEDZY
O BHP

Z inicjatywy Komisji Ochrony 
Pracy przy Radzie Zakładowej 
Cieszyńskich Zakładów Wyrobów 
Galanteryjnych „Rogorapid” w 
Cieszynie odbył sie w dniu 
1 i lutego br. finał konkursu 
z zakresu znajomości przepisów 
bhp i prawa pracy.

O wielkiej popularności tego 
konkurzu w zakładzie świadczy 
fakt, że do finału zakwalifiko­
wało się aż 25 osób. Najlepsze

ftOTATHIIKJI

REPOR­
TERA

wyniki w finale uzyskali: Anna 
Hernik, Ryszard Bienias, Stanis­
ław Grzybek i Stefan Bielawa.

(z)

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 
DLA B. STARSKIEGO

W dniu 27 ub. m. z okazji VI 
Kongresu Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu wicepremier Ka­
zimierz Olszewski w towarzyst­
wie sekretarza KC PZPR Kazi­
mierza Barcikowskiego udekoro­
wał w Urzędzie Rady Ministrów 
31 zasłużonych terenowych dzia­
łaczy spółdzielczości wysokimi 
odznaczeniami państwowymi.

Z naszego terenu Złotym Krzy­
żem Zasługi uhonorowano Bro­
nisława Starskiego, prezesa za­
rządu PZGS „Samopomoc Chłop­
ska” w Cieszynie, (sc)

CZYN ZMS-OWCÓW 
Z CHYBIA

Ponad 40-osobowa gruna d. la­
taczy ZMS Cukrowni „Chybie” 
postanowiła w najbliższą niedzie­
lę pracować społecznie nrzy po­
rządkowaniu fabrycznego archi­
wum i magazynu części zamien­
nych kotłowni. Wartość czynu

wyniesie około 2.500 złotych. Ca­
łą tę sumę ZMS-owcy z Cukrow­
ni przeznaczają dla zniszczonego 
długoletnią wojną Wietnamu, (cz)

KINO „PIAST” 
ZNOWU CZYNNE

Nie trwała długo przerwa w 
działalności cieszyńskiego kina 
„Piast”, bowiem już z dniem 23 
ub. miesiąca wzuowiło ono wy­
świetlanie seansów. Repertuar 
na miesiąc marzec jest zachę­
cający. Wyświetlone będą bo­
wiem następujące obrazy: „Ko­
niokrady" (panoramiczny USA, 
do 9 marca), „Błąd szeryfa” 
(panor. NRD 10—14), Znikający 
punkt” (USA 15—18), „Solaris” 
(panor, radź. 19—20), „Klan Sy­
cylijczyków” (panor, franc. 21 — 
25), „Przemiana” (franc. 26—28) 
oraz -Wesele” (prod. polskiej od 
29 marca do 2 kwietnia), (tk)

KONKURS 
KOPERNIKOWSKI

W ostatnią sobotę, 3 lutego 
br., w MDK „Metalowiec" w 
Sosnowcu odbył się final kon­
kursu z okazji 500-lecia urodzin 
Mikołaja Kopernika.

Piękny Sukces odniósł Jan 
CZYŽ z Fabryki Maszyn I Na­
rzędzi Elektrycznych w Cieszy­
nie, zdobywając I miejsce.

Organizatorem konkursu byl 
Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Metalowców w Katowi­
cach.

(kar)

Udaremniony 
gwałt

Wiele przytomności umysłu wyka­
zała młoda mieszkanka Cieszyna, na­
padnięta wieczorem dnia 29 września 
Ub. roku na ul. Karola Miarki i zmu­
szona przez nieznajomego mężczyznę 
do udania się do pobliskiego Lasku 
Miejskiego.

Mimo użycia przemocy, sprawcy 
napadu nie udało się dokonać zamie­
rzonego gwałtu, bowiem ofiara bro­
niła się zaciekle, a nawet wyzwoliła 
jedną rękę i trzymanym w niej tran­
zystorowym aparatem radiowym ude­
rzyła napastnika w głowę, powodu­
jąc u niego chwilowe oszołomienie. 
Ten moment energiczna dziewczyna 
skwapliwie wykorzysteła 1 uclekła na 
ul. i Maja, skąd pod opieką napotka­
nego przechpdnla udała się do Ko­
mendy Powiatowej MO.

Sprawca napadu i amator gwałtu 
ujęty został 12 listopada ub. r. W 
trakcie dochodzenia oraz w toku roz­
prawy sądowej, która odbyła się 25 
stycznia br. Witoldowi Leszkowi Za­
jączkowskiemu (zam. w Lublinie przy 
ul. Lubartowskiej 55/8, a czasowo w 
hotelu robotniczym przy ul. Sarkan- 
dra w Cieszynie) udowodniono napad 
z chęcią dokonania gwałtu oraz inne 
jeszcze przestępstwa, za które Sąd 
Powiatowy- wymierzył mu karą łącz­
ną 4 lat pozbawienia wolności oraz 
4.500 zł grzywny.

Prokurator założył Jednak rewizją 
od wyroku, wychodząc z założenia, że 
Sąd zbyt łagodnie potraktował zamie­
rzone przestępstwo.

Hulanki za... 
45.000 złotych!

Jest niepoprawnym recydywistą, 19 
lipce ub. roku po raz drugi opuścił 
zakład karny. W październiku przy­
był do Ustronia z zamiarem nielegal­
nego przekroczenia granicy, gdzie ml-

1sali
mo obietnic zapłaty, nie udało mu 
się zjednać pomocników do zamie­
rzonego przedsięwzięcia. Zatrudnił się 
zatem w Hutniczym Przedsiębiorstwie 
Remontowym, które skierowało go do 
wynajętej u Anny Kamien:orz kwa­
tery prywatnej. Stanisław Nowak (na 
stałe zamieszkały w Mikołowie, ul. 
Bluszcza 9) na kwaterze zjawił się 9 
listopada 1972 r. w godzinach ran­
nych. Nie podejrzewająca niczego złe­
go Anna Kamieniorz wtajemniczyła 
lokatora w domowe zwyczaje i udała 
się do swych gospodarskich zajęć.

Nie pobył długo nowy lokator w 
domostwie Kamienlorzów. Spenetro­
wawszy dokładnie wszystkie szafy 1 
szuflady, zabrał 34,500 zł gotówki, dwa 
zegarki ręczne, złoty pierścień, na­
szyjnik łańcuszkowy, tranzystorowy 
radioodbiornik, asygnaty na węgiel 1 
paszę, po czym „zajął się” pokojem 
syna Kamienlorzów — Jana. Tu za­
garnął 2.500 zł gotówki, dwie ksią­
żeczki PKO na łączną kwotę 16.000 
zł. nie podpisany przez właściciela 
dowód osobisty 1 klika innych Jesz­
cze drobiazgów. Brak podpisu w do­
wodzie osobistym oraz w książeczce 
PKO umożliwił mu podjęcie w Łodzi, 
Kłobucku I dwukrotnie w Krakowie 
łącznej kwoty 8.000 zł. Ale to były 
wydarzenia dalsze.

Natychmiast pd dokonanej kradzie­
ży Stanisław Nowak opuścił mieszka­
nie Kamienlorzów 1 najbliższej nocy 
dokonał włamania do kiosku gastro­
nomicznego w Skoczowie, zabierając 
stamtąd 500 zł gotówki 1 kg kiełbasy, 
elektryczną grzałką 1 kuchenny nóż.

Tak obłowiony rzucił się w wir 
hulaszczego życia i kiedy po 9 dniach 
po raz trzeci wypadło mu się rozstać 
z wolnością Stanisław Nowak był 
bez grosza. Zdołał przepuścić 45,000 
złotych!

Sąd powiatowy w Cieszynie, po roz­
poznaniu sprawy w dniu 23 stycznia 
br., skazał Stanisława Nowaka na ka­
rę łączną 6 lat pozbawienia wolności 
oraz 20.000 zł grzywny z możliwością 
zamiany Jej na 200 dni kary zastęp­
czej, to Jest na dalszy pobyt w wię­
zieniu. • 

Napad 
na taksówkarza
W godzinach wieczornych w Bren­

ne j, dnia 20 lutego br., właściciel tak­
sówki Oswald Chałupski (zam. w Sko- 

,czowle ul. Górny Bór 9) napadnięty 
został znienacka przez młodego pasa­
żera, który zamówił kurs do Bren- 
nej — Skrzyżowania.

A oto w skrócie przebieg dokona­
nego rozboju:

Po przybyciu do Brennej — Skrzy­
żowania pasażer zażądał, by taksów­
ka zjechała na polną drogę, gdzie też 
po zatrzymaniu się właściciel wozu zo­
stał uderzony w głowę długim pil­
nikiem. Taksówkarz usiłował obez­
władnić napastnika, ale ten zdołał mu 
zadać kilka dalszych ciosów w gło­
wę, na Szczęście nie powodujących 
poważniejszych obrażeń. „Pasażer” za­
mierzał też ugodzić Oswalda Chał up- 
skiego nożem - finką, wydobytym z 
torby turystycznej. Zamiar ten nie 
powiódł się, a w trakcie szamotani­
ny obaj wypadli z samochodu. Wów­
czas napastnikowi udało się zbiec. Po­
zostawił on w samochodzie torbę tu­
rystyczną, a w niej przedmioty oso­
bistego użytku oraz kłębek blellźnla- 
nego sznura.

Dzięki energicznej akcji Milicji O- 
bywatelskiej, sprawca napadu już po 
dwóch godzinach od momentu zajścia 
został ujęty. Był nim 14-letnl Bene­
dykt Konieczny, uczeń 8 klasy szko­
ły podstawowej w Skoczowie, zamie­
szkały w Wiślicy 126. Uciekł on tego 
dnia z domu i zamierzał udać się w 
Bieszczady, zaś dla zdobycia pieniędzy 
na zaplanowaną eskapadę postanowił 
dokonać napadu na taksówkarza. Bie- 
liżniany aznur służyć miał do skrę­
powania kierowcy taksówki, ogłuszoi 
ïhego ciosami pilnika.

Dnia 22 lutego Benedykt Konieczny 
decyzją Sądu dla Nieletnich w Biel­
sku - Białej osadzony został w Schro­
nisku dla Nieletnich w Pszczynie.

(tk)

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA »

w Cieszynie, ul. Bielska 60 a, tel. nr 10-46, 10-85
oferuje w ramach usług dla ludności:
PO OBNIŻONYCH CENACH!

Z NATYCHMIASTOWYM TERMINEM WYKONANIA!

SUTKI. BBŚHT. BRAMKI. SiliPKI OGRODZENIOWE !
Dla porównania ceny elementów ogrodzeniowych przed i po obniżce 

122x250 cena dawna 222 zł — obecna 212 zł, 122 x 200 cena dawna 192 
zł— obecna — 186 zł, słupki ogrodzeniowe cena dawna 63 zł — obecna 
60 zł
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Ponadto Spółdzielnia poleca ludności usługi z zakresu Instalacji: 
wodno-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, elektrycznych, sieci na­
powietrznych.
USŁUGI wykonujemy solidnie, fachowo i szybko! 31kr
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»Kosmiczne" tempo
Inspektorat Oświaty w Cieszy- 

u>usłZłdni? 27 lute°0 ° Oodz. W 
ekspresową przesyłkę 

t„CZto^fł d0 InsPektoratu Oświz 
V w Bielsku - Białej, zawiera- 
Äni?z’S2en<aJJcnrt" re- 
Xní °,W 710 XX Konkurs Re- 
M.n^rSkix.MiodzieiV Szkdł Pod- 
•^tuowych. Na przesyłce foda- 

° wtaiciWł/ numer kodowy.
do7e^łv' d° dnia konkursu. tj. 
ao2 marca, przesyłka nie dotar­
ta tto organizatorów konkursu.
dSe^ ”}OłZ dotrze tam lada 
bna le bĘdne iui niepotrze-

KAPOL GAJDZICA 
Kaczyce

Czego się Jaś nie nauczy... 

tuMnn^am -W ®Qkowie. Nieste- 
bawtoF*  m«lseowość jest poz- 
rozbudza(TZed!a~°ła: A pr2eeież 
^owoć
*_• À cflarakter trzeba od naj- 
dziceSntCfl łat~ ZaPTacowani ra­
clas n'• 2“Wł2c mają na to 
w:ŻFej;c»2e^^s^s£- 

íved^.S2D001 Ww ^^o0”7* 
cowiia? te°° przVBOtować go 

wnioski.0’1*3’"1' 2 te°° wfaiciwe

MAŁGORZATA STASZKO 
Bąków

Gdzie sq te parkingi?

Waszeań®"*-  porus2Wć na łamach 
Oóui . ptsma sprawę parkin- 
Wisi„a72oc,loaowvcli na terenie 
letnim ° roku Prz^d sezonem 
w prasie V-i zi™owym czyta się 
lecz le ^Cd2ie parkingów, “ zmian nie wido£

Przeźtn™^, panufe ńma, a z nią 
«matorów Lr"-J°2d turpsców- 
dża snoríť nar.c»arstwa. Przyjęć 
* dzieła „y’t'C’eczek autokarami "owe/VaLř2^"6 T2ec2p‘ W 
‘Vczasouïeoo K koł° Oórodka 
się wuciao "Kurant znajduje d^eV^je^tVko vV- W nie- 
karów tam kilka autoka îkweJu Wn°k6ł ma kawal 
jazdy™ w’ b,/ nstawii owe po- 

Irys U" ™<Tdzie koło DW « ™wï/jeTÂ «^«osq 
kowania kii*..*"*  3SCe d° zapar- 
»ntokaróio keczSa^C^°d6w czp 
Oo parkinń..? n kt szcze te- 
zostaje jako °diniezVł * po­
sa Ołówna. park,n0 tylko sza­

to Wifî^Gj^l01’1“ zaobserwowai 
Iomówee"l^Ctack- Na *zw.  „Ha- 
zaczopowy1naleiVnnV wyciąg 
nergetuk" ^lezący do DW „E- 
Pularna restaura ™3d%?e si<? P°- 
rpstucznp” X T ■”Z“7O2d T“' 
tozdłuż ałóumet d,a 23 lutego 
Pnrkowany^.,* 20^ bpl° za~ 
busów co dziest(łt auto
kierunku n<^ iazd« w
Względu sh,rhKubnIonkÇ- Z tępo 
go MO m -Z*a rucku drogowe- ^oTodTbu0 zatrzymywaó są­
czy teiirzeiař?°2lÍWÍÍ wp}azdP jazd samochodom, 

ALOJZY PODZORSKI
Wista

Kto dla kogo?
«aJ'r«’iłz2Uiąc d0 notatki .Gdzie 
trakatowaWn^?”’ ^^^d 
niektórucb < pasażerów przez karzy.Vh cieszU™kich taksów-

0 rana"* U 23 lute0°> około podz. 
dróży’Mùâeatem 2 dalekiei Po~ 
(walizkę,oble b°0“ż ca pkp\?odzwonió się z divor- 
Jest pOst°Jti taksówek
Prawdą Drz’"'^2®’'’ N'e **** 
i PKS ač P P dworcach PKP 
sówek ba ™usł bVc postoju tak nožů sie m W k?idei chwili 
ł wezwać na r,JnekW7 PzakturoPrtr2tb’lw samochód. r^hoZln^udać^ baSai d° 
< dopiero nófńłli na TVnek ką jazdę pfa ^ksów-

ę vta korzec do domu.
OłetnP°dod^^m,ta^Że nie m° 
taksówek X?ht„Jłę do Postoi« 
w kierunku XnkXp^d “I’0 
spotkałom . eUKU. Po drodze 
«>. Ustłowałem^ją^z6^ n- 
Taksówkarr^-łn zatrzymać, 
człowieka Jn^nSk. 2 miną nad- 
chód minął P°S1?dojąCeB° samo- 
bierać Dóąrir^"łe’ bo Jofcże za- 
SaiemzP7„d dze Pasażerów z ba 
taksówki^úeahZím’ Že W Oknie 
bliczki „C2erwonej ta-
bpł pusty. "2ai^y - a samochód 
n^dejZpo°r^ m iui co na}~ 
wiicie tai.™2,trzecl> choć oczy- 
nozem inna^ bVła Za kaidvm

7a^d^?k°^ rie- 
niektórych . Kierowcy taksówek zdają się 
toód Czasé iaki wykonv1ił Za­
nie ło em 00710,1 s1« wraże- 
karra po,?źer Jest dla taksów- a, a nie odwrotnie.

E. R. 
(nazwisko i adres znane 

Ri dakcji)

W DNIACH OD 11 DO 13
BM. OBRADOWAĆ BĘDZIE 
W WARSZAWIE V ZJAZD 
ZWIĄZKU HARCERSTWA 

POLSKIEGO. O PRZYGOTOWA­
NIACH DO NAJWIĘKSZEGO FO­
RUM ORGANIZACJI ORAZ O AK­
TUALNYCH PROBLEMACH ZHP 
W NASZYM REGIONIE ROZMA­
WIALIŚMY Z KOMENDANTEM 
HUFCA ZIEMI CIESZYŃSKIEJ — 
HARCMISTRZEM MGR RUDOL­
FEM FOBREM.

— Jednym z ważniejszych etapów 
przygotowań do V Zjazdu była re­
jonowa konferencja kadry instruk­
torskiej hufców ZHP Cieszyna, 
Bielska-Białej, Pszczyny oraz Ty­
chów. Oprócz wyboru delegatów na 
V Zjazd, celem konferencji było 
przedyskutowanie wniosków doty­
czących zmian w strukturze orga­
nizacyjnej Związku oraz wprowa­
dzenie istotnych poprawek do sta­
tutu ZHP. Uczestniczący w konfe­
rencji instruktorzy w pełni zaapro­
bowali ideą powołania w Polsce Fe­
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży.

— Jak wyglądał przebieg przygo­
towań do V Zjazdu w cieszyńskim 
Hufcu ZHP?

— Na apel Głównej Kwatery 
wszystkie drużyny podjęły czyny 
przedzjazdowe, zobowiązania pracy 
na rzecz macierzystej szkoły oraz 
działalności dla własnego środowis­
ka. Prace te drużyny prowadzą 
nieprzerwanie, nadsyłając meldunki 
o ich przebiegu. Wynika z tych do­
niesień, że harcerki i harcerze wy­
konali setki przeróżnych pomocy 
naukowych dla potrzeb własnych 
szkół, zaś w pracach dla rodzinnego 
środowiska skoncentrowali się na 
porządkowaniu miejsc publicznych, 
sadzeniu drzewek i krzewów, współ 
działaniu z miejscowymi ogniwami 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej itp-

— ZHP zanotował ostatnio poważ­
ny wzrost swych szeregów. Czy po-

HARCERSTWO
* • '« M.. • - » <u' '*■  • ''

w obliczu nowych zadań
dohne zjawisko miało również miej­
sce w hufcu cieszyńskim?

— Sprawę powiększenia naszych 
szeregów potraktowaliśmy jako jed­
no z najważniejszych zadań w okre­
sie poprzedzającym V Zjazd ZHP 
Mam nadzieję, że w dniu rozpoczę­
cia warszawskich obrad stan osobo­
wy Hufca Ziemi Cieszyńskiej 
zwiększy się do 8.000 członków, choć 
akcję naboru rozpoczynaliśmy przy 
stanie niespełna 6.500 zuchów, har­
cerek i harcerzy.

— Drużyny zuchowe i harcerskie 
Istniały do tej pory przy każ.dej 
szkole w Cieszynie i powiecie. Jaki­
mi zatem sposobami dokonuje się

liczebny wzrost cieszyńskiego Hufca 
ZHP?

— Owszem, nie było do tej pory 
szkoły, pozbawionej drużyny har­
cerskiej. Nasza działalność skiero­
wana została na tworzenie dodatko­
wych drużyn, np. starszych, o^le w 
danej szkole działała tylko młodsza, 
bądź na zakładanie drużyn zucho­
wych, jeżeli takiej jeszcze nie było. 
Położyliśmy także nacisk na tworze­
nie szczepów, szczególnie przy szko­
łach średnich, gdzie harcerstwo bę­
dzie miało wiele nowych zadań do 
spełnienia Dzięki tej formie działa­
nia mocne liczebnie szczepy powsta­
ły ostatnio przy Technikum Mi cha- 
niczno - Elektrycznym. _ w liceach 
ogólnokształcących nr 1 i 2, w Tech­
nikum Ekonomicznych w Cieszynie 
oraz przy Szkole Podstawowej nr 1 
w Skoczowie. Szczepy harcerskie 

Fot.: Tadeusz Kopoczek

przy wielu innvch szkołach znacz­
nie powiększyły swój stan osobowy.

— Ile drużyn harcerskich 1’ jakiego 
rod: aju, składa się obecnie na Hu­
fiec i jak liczna jest kadra instruk­
torska?

— Mamy obecnie 71 drużyn zu­
chowych, 96 mlodszohaicerskicb oraz 
38 starszoharcerskich. Działają dru­
żyny specjalistyczne .jak np. samo­
obrony (popularne „czerwone bere­
ty”), sanitarne, młodzieżowej służ­
by ruchu, turystyczne, przeciwpo­
żarowe oiaz wodniackie. Dla jednej 
z tych ostatnich wynajęliśmy nie­
dawno lokum na warsztat szkutni­
czy.

Kadra instruktorska naszego huf­
ca liczy 240 osób i z satysfakcją in­
formuję, że notujemy od pev nego 
czasu stały wzrost jej szeregów. 
Kadra ta rekrutuje się nie tylko ze 
środowisk nauczycielskich, ale także 
z młodzieży szkolnej, a od niedawna 
zasilana jest młodymi ludźmi, za­
trudnionymi w przemyśle, jak to 
ma miejsce w Skoczowie.

— Czy nowy podział administra­
cyjny powiatu będzie miał wpływ 
na zmianę struktury organizacyjnej 
Hufca?

— Z całą pewnością, choć sprawy 
te szczegółowo określone zostaną w 
nowym statucie ZHP. Jest rzeczą 
pewną, ż pojęcie dotychczasowego 
rejonu związane będzie terytorial­
nie z nową gminą, natomiast w 
większych ośrodkach, takich jak 
Ustroń czy Skoczów, dopuszczalne 
będzie tworzenie podhufców.

— Kto będzie reprezentował Hu­
fiec Ziemi Cieszyńskiej na V Zjeź­
dzić ZHP?

— Delegatami wybrani zostali: 
phm Danuta Wójcik ze Skoczowa 
oraz phm Stanisław Kałuża z Cie­
szyna. Można dodać, że uczestniczyć 
oni będą w Zjeżdzie w nowych 
mundurach instruktorskich, nawią­
zujących do tradycyjnego kroju i 
koloru. Na marginesie: Zjazd ma 
także uchwalić nowy regulamin 
umundurowania.

— Dziękuję za informację i żeg­
nam harcerskim czuwaj!

Rozmawiał: Tadeusz Kopoczek 

RS SAMOSĄDSTAŁY MÍESZKANIEC BREN- 
NEJ Jan H. złamał nogę i le­
żał w domu chory. Z tej oka­
zji przyszli odwiedzić go zna­
jomi, w tym również dwaj bracia 

Jan i Karol Greniowie. Wizyta roz­
poczęła się dosyć wcześnie, bo już 
około godz. 14. mimo to jednak 
wszyscy zaczęli od razu raczyć się 
wódkę. Około godz. 19. gdy wszyst­
kim dobrze „kurzyło się już z czu­
pryn”, do towarzystwa doszedł 
Ferdynand Girwlas, do którego obaj 
bracia Greniowie czuli od dawna 
bliżej nie uzasadnioną nie heć. Je­
szcze trochę alkoholu i niewinny 
żart wypowiedziany przez Gawlasa 
zamienił; niechęć w nienawiść oraz 
chęć dokonania na nim samosądu.

Jakoż pod koniec wizyty, gdy 
większość uczestników libacji wy­
szła na podwórze, Jan Greń rzucił 
się na Gawlasa i uderzył go trzy­
krotnie w okolicę głowy twardym- 
przedmiotem. Po tych ciosach zbro­
czona krwią ofiara upadła na zie­
mię i straciła przytomność, którą 
odzyskała dopiero po ok. 20 minu­
tach. Tymczasem sprawca i świad­
kowie zajścia spokojnie wrócili do 
pokoju gospodarza, nie troszcząc się 
o nieprzytomnego.

Po odzyskaniu przytomności F.

Gawła: stanął w otwartym nkhie, 
zwracając się do swego napastnika 
słowami „Janek, popatrz coś mi zro 
bił”. W odpowiedzi obaj bracia za­
częli mu zr.owu grozić i znieważać 
go. F. Gawlas poszedł więc do do­
mu. Po przejściu jednak zaledwie 
20 m dobiegli do niego obaj Grenio­
wie i zaczęli go bić, a następnie, 
gdy upad! na ziemię nieprzytomny, 
pastwili się nad nim w sadystyczny 
sposób, kopiąc go. Tym razem F. 
Gawlas przeleżał na ziemi ok. 2 
godzin i dopiero gdy odzyskał przy­
tomność i doczołgał się do zabu­
dowań, syn gospodarza odprowadził 
go na jego prośbę do domu.

W trakcie postępowania karno- 
przygotowawczego ustalono, w opar 
ciu o opinię lekarza — biegłego, że 
Jan i Karol Greniowie spowodowali 
u poszkodowanego złamanie żu­

chwy, wyrostka stawowego i kości 
jarzmowej, wstrząs mózgu II stop­
nia, wstrząs pourazowy oraz uszko­
dzenie mięśni i miękkich części 
szyi. Obrażenia te zagroziły bezpo­
średnio życiu poszkodowanego oraz 
spowodowały ciężką i długotrwałą 
chorobę.

Pod koniec stycznia br. Jan i Ka­
rol Greniowie stanęli przed Sądem 
Powiatowym w Cieszynie. Na roz­
prawie Jan Greń przyznał się tylko 
częściowo do zarzucanego mu czy­
nu, a jego brat oświadczył wręcz, 
że nie poczuwa Się do winy. Obaj 
oskarżeni, dając wykrętne wyjaś­
nienia, odbiegające w większości od 
poprzednio złożonych zeznań, kil­
kakrotnie zasłaniali się zamrocze­
niem alkoholowym 1 niepamięcią. 
Również niektórzy świadkowie, nie 
bacząc na grożącą im karę do 5 lat

pozbawienia wolności za fałszywe 
zeznania lub zatajenie prawdy, sta­
rali się zmienić uprzednio złożone 
zeznania i dopasować je do wersji 
uzgodnionej z oskarżonymi. Świad­
ków : ci nie potrafili jednak w lo­
giczny sposób wyjaśnić zmiany 
swoich zeznań.

Sąd, po rozpoznaniu całokształtu 
sprawy, uznał obydwu oskarżonych 
winnymi zarzucanego im czynu i 
skazał Jana Grenia na karę 2 lat 
i 3 miesiące pozbawienia wolności, 
a Karola Grenia na karę 1 roku i 
6 miesięcy pozbawienia wolności. 
Ponadto Sąd obciążył skazanych 
kos taml i opłatami sądowymi.

W uzasadnieniu wyroku Sąd z 
naciskiem podkreślił, że sprawa 
Greniów stanowi typowy przykład 
brutalnego 1 sadystycznej, samosą­
du góralskiego, który niestety nie 
należy do wyjątków na terenie po­
wiatu cieszyńskiego. Zdaniem Sądu, 
czyn oskarżonych, stanowiący po­
ważne niebezpieczeństwo i zagroże­
nie społeczne, wymaga zdecydowa­
nej i bezwzględnej represji karnej.

Od wyroku Sądu I instancji oby­
dwaj skazani wnieśli rewizję do 
Sądu Wojewódzkiego w Katowi­
cach.

HENRYK ZALESKI

Kres ery
„wszystkoizmu”

JÓZEF JANUSZ 
zastępca kierownika 
Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa PPRN

Jednym z czynników wywierają­
cych narzny wpłyną na wzrost pro­
dukcji towarowej rolnictwa jest 
produkcja uproszczona. Zniesienie 
obowiązkowych dostaw zboz, ziem­
niaków i żywca pozwala na ustale­
nie w gospodarstwach takich _ kie­
runków produkcji, które są najbar­
dziej opłacalne i najmniej praco­
chłonne. Dzięki produkcji uproszczą 
nej i specjalizacji możemy uzyski­
wać szybciej i taniej zamierzone 
efekty ekonomiczne, produkować 
więcej i lepiej.

Na IV Konferencji Naukowo- 
Technicznej Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Rolnictwa w 
listopadzie 1971 r. ustalono naivar- 
dziej korzystne kierunki produkcji 
uproszczonej w warunkach naszego 
powiatu. Do intensyfikacji i specja­
lizacji produkcji przystąpiło 110 
rolników, z czegc chów bydła wy­
brało 46, trzody chlewnej 41, owiec 
24 hodowców. W zakresie produk­
cji sadowniczej specjalizuje się 10 
osób, a w rejonie Mnicha typową 
produkcję warzywniczą podjęły 3 
gospodarstwa rolne. Najmniejsze 
zainteresowanie obserwuje się w 
produkcji roślinnej, uproszczoną 
produkcję zbóż podjęły bowiem tyl 
ko 2 gospodarstwa.

Typowym przykładem specjali­
zacji w produkcji roślinnej jest go­
spodarstwo Karola Czakona z 
Pruchnej. a w produkcji tuczu trzo­
dy chlewnej Franciszka Rducha z 
Hażlacha, Wiktora 1’owacy z Dę­
bowca, czy Józefa Wałaskiego z 
Lesznej Górnej.

Oblicza się, że gospodarstwa pro­
wadzące specjalizację i produkcję 
uproszczoną sprzedały państwu do­
datkowo około 450 ton żywca wie­
przowego, wołowego i baraniego 
oraz około 300 ton owoców i wa­
rzyw, jak również dodatkowe ilości 
mleka, zboża i innych produktów 
rolnych.

Są to jeszcze niezbyt znaczące 
efekty, ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że okres praktykowania specjaliza­
cji względnie produkcji uproszczo­
nej jest również niezbyt długi. Po­
stęp w tym zakresie utrudnia u nas 
znaczne rozdrobnienie gospodarstw 
rolnych oraz niedostateczny jeszcze 
stopień mechanizacji prac hodowla­
nych i podwórzowych. Stwierdzono 
to na ostatnim posiedzeniu Egzeku­
tyw Komitetu Powiatowego PZPR, 
ha którym stwierdzono potrzebę 
roz.s enąnia specjalizacji i produk­
cji uproszczonej, ponieważ są to 
dwie formy uzyskiwania lepszych 
wyników i wzrostu produkcji to­
warowej, zwłaszcza w chowie in­
wentarza żywego.

Przed służbą rolną i aktywem po­
lityczno-społecznym oraz rolnikami 
postawiono mobilizujące zadania 
zmierzające do otoczenia opieką go­
spodarstw przykładowych i ob­
jęcia specjalizacją do roku 1975 oko­
ło 550 większych gospodarstw, któ­
rych przykład zachęcać będzie do 
naśladownictwa sąsiadów.

Postanowiono również przesłać li­
stowne podziękowania tym rolni­
kom, którzy w 1972 roku uzyskali 
w produkcji specjalistycznej najlep­
sze efekty i którzy dostarczyli na 
rynek dodatkowe tony mięsa, mle­
ka. warzyw, owoców i innych pło­
dów rolnych.
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BYŁ OKRES, kiedy sprawy pomocy społecznej o- 
krywano wstydliwym milczeniem. Najzupełniej 
niesłusznie. Socjalizm, któremu przecieramy zre­
sztą dopiero drogę, może bowiem co prawda zli­
kwidować społeczne źródła krzywdy, usuwając 
z areny dziejów klasy eksploatatorskie. żaden u- 
strój nie zdoła jednak wyeliminować jednostko­

wych przypadków nieszczęścia; wszyscy wszak narażeni 
jesteśmy na choroby, na wielu stanowiskach pracy, dro­
gach publicznych, nartostradach itp. czyha na nas kaljc- 
two, nikt nie może również przewidzieć, jak ułoży się je­
sień jego życia...

Polska Ludowa zapewniła swoim obywatelom szeroki 
dostęp do nauki, do pracy, nieustannie rośnie poziom ży­
cia — i ten mierzony siłą nabywczą ludności, i ten, który 
wyraża się aspiracjami kulturalnymi. Ale żyją niestety 
wśród nas również ludzie chorzy i nieszczęśliwi, są domy, 
gdzie wyziera z kąta autentyczny niedostatek, są skamlą- 
ce o pomoc oczy i głodne dziecięce twarze. Są ludzie, któ­
rzy liczą na naszą pomoc i ludzie, którzy tej pomocy u- 
dzieiają.

Zakres pomocy społecznej, świadczonej na rzecz osób 
starych, samotnych, cho/ych c : f kalekich, z roku na rok 
się rozsizerza. Obecnie wyraża się ona już na naszym te­
renie sumą ponad 10 min złotych rocznie i jest o połowę 
wyższa aniżeli w roku 1965. Korzysta z mej ok. 2600 mie­
szkańców Cieszyna i powiatu, ale potrzeby są na pewno 
wyższe, nie w pełni rozpoznane, jako że nie wszyscy ob­
noszą się ze swoim nieszczęściem...

Aktyw Powiatowego Zarządu Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej robi wiele, aby zdoby ' niezbędne dla 
prowadzenia swej wysoce humanitarnej działalności środ­
ki, znajduje na ogół zrozumienie zakładów pracy, insty­
tucji i organizacji. Swego czasu WSS Skoczów-I’stroń o- 
fiarowała podopiecznym PKPS odzież wartości aż 300 tvs. 
złotych. 7, podobną, choć może skromniejsza pomocą przy­
chodzą Zakłady Wełniane I Zakłady Wyrobów Filcowych 
w Skoczowie, Cieszyńskie Zakłady Kartoniarskle, „Juwe- 
nia”. Fabryka Maszyn 1 Narzędzi Elektrycznych.

Ale środki materialne, aczkolwiek ważne, to tylko nie­
zbędne przesłanki pomocy społecznej. O sposobie ich 
spożytkowania, o tym, by dotarły we właściwym czasie do 
właściwych osób — decydują ludzie, w pierwszym rzędzie 
zaś opiekunowie społeczni. Mamy ich w Cieszynie i po­
wiecie ponad stu, reprezentujących najróżnorodniejsze śro­
dowiska i zawody. Są wśród nich pracownicy fizyczni i u- 
mysłowi, rolnicy i gospodynie domu, są ludzie z wykształ­
ceniem podstawowym, średnim i wyższym.

Jedno ich wszakże łączy — altruistyczny stosunek do 
człowieka w ogóle, a człowieka nieszczęśliwego w szcze­
gólności. Chęć świadczenia pomocy, zapobiegania krzyw­
dzie i upośledzeniu. Ofiarność.

Z jakimi problemami przychodzi im sobie radzić? Co 
im utrudnia działalność? Posłuchajmy.

JÓZEF BIJOK, KON SZYCE WIELKIE
Moim zdaniem, najczęstszym źródłem ludzkiego nie­

szczęścia jest alkoholizm. W wielu wypadkach jesteśmy 
jednak wobec tej plagi bezsilni. Istnieję np. zarządzenie,

Ludzkie 
nieszczęście 

wiele 
ma twarzy 

ROBERT DANEL

że młodzieży do lat 18 nie wolno podawać alkoholu, ale 
rzadko się zdarza, by było przestrzegane. Wstąpiłem swe­
go czasu do jednej z cieszyńskich cukierni. Siedziała tam 
jakaś pijana smarkateria. Chcieli kupić wino, sprzedaw­
czyni spytała, czy są pełnoletni. Nie wylegitymowali się. 
tylko wszczęli awanturę. Lecz, choć w sklepie znajdowało 
się sporo kliemów, byłem jedynym człowiekiem, który 
wziął stronę sprzedawczyni. Inni milczeli, woleli się nie 
narażać.

I tak jest często. A bez atmosfery społecznej dezaproba­
ty wobec łamiących obowiązujące ustawodawstwo niczego 
nie zdziałamy. Jeśli górą będą raz, drugi i trzeci pijane 
„nastolatki”, jeśli nikt nie weźmie w obronę młodej, res­
pektującej przepisy sprzedawczyni czy kelnerki — dziew­
czyna machnie w końcu ręką: „lepiej nie szarpać sobie 
nerwów...” *

No i mamy efekty takie, jakie są. W każdej restauracji 
paradują wywieszki „Nietrzeźwym wódki nie podajemy”, 
a w rzeczywistości każdy może się raczyć aż do utraty 
przytomności. Z jakąś bardziej zdecydowaną reakcją spo­
tykamy się tylko wówczas, gdy delikwent wejdzie w kon­
flikt z prawem, albo gdy stał się daleko zaawansowanym 
alkoholikiem. Ale wtedy jest już właściwie za późno..

KAROL DUDA, BŁADNICE

Podzielam zdanie, że pods' w«wvm źródłem nieszczęść 
jest wódka. Znam wypadki, kiedy maltretowane przez pi­
jaków żony usiłowały się targnąć na własne życie. Znam 
rozbite rodziny, wiecznie głodne, przerażone z winy ojców 
dzieci.

Moje obserwacje zdają się świadczyć, iż mimo wielu 
deklaracji problem ten się pogłębia. Nasze stmracje to 
w Istocie rozpijalnie, a prowadzące je instytucje muszą

być w tym 'ozpijaniu zainteresowane. Tylko w ten spo­
sób mogę sobie tłumaczyć fakt, że raz po raz się je mo­
dernizuje, podczas gdy lokale bezalkoholowe ulegają li­
kwidacji, bądź też ich remont trwa całymi latami. Tak 
było n.p. z barami mlecznymi w Skoczowie i Wiśle...

IRENA SAWICKA, BRENNA

Nie można obciążać winą za plagę alkoholizmu jedynie 
gastronomii, milicji itd. Jeśli ta plaga kwitnie, a tak jest 
z całą pewnością, to odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
obciąża nas wszystkich. Mamy w Polsce jedną z najlep­
szych w świecie ustaw antyalkoholowych. To nie prze­
chwałka, tylko stwierdzenie faktu. Bo podstawą do prze­
chwałek mogłoby być dopiero przestrzeganie tej ustawy, 
a z tym 'jest niedobrze. Powstał i utrwalił się już, nieste­
ty, w naszej narodowej tradycji pijacki obyczaj, mamy 
sporo wyrozumiałości i tolerancji dla pijanych awantur­
ników, natomiast ich ofiary zazwyczaj nie mogą liczyć na 
czyjąkolwiek pomoc, bo to by oznaczało „wtrącanie się do 
nieswoich spraw”.

Zony alkoholików imają się różnych środków, stukają 
do różnych drzwi, ale z kiepskm zwykle rezultatem. Nie 
chcą na ogół interweniować rady zakładowe, niechctnie 
bierze się do rzekomo „rodzinnych” spraw milicja. 
A przecież katowanie żon, maltretowanie dzieci itp. czy­
ny poniektórych pijaków nie powinny, nie mogą być trak­
towane jako sprawy do załatwienia li tylko w czterech 
ścianach mieszkania. Są to przesteostwa, a skoro tak — 
muszą być tępione przez organa ścigania*  i wymiaru spra­
wiedliwości.

Niektóre kobiety uznały, że najlepszą metodą wyciąg­
nięcia męża z knajpy jest dotrzymywanie mu towarzy­
stwa. Bez awantur, spokojnie, tak, jak to lubią mężczyźni. 
Może niektórym się powiodło, ale znam niestety -również 
inne przykłady — że kobiety się rozpiły. Mam w rejonie 
mego działania ze trzy takie rodziny, w których oboje ro­
dzice piją. Są to przy tym — tak się składa — rodziny 
obarc; one sporą gromadką dzieci. W domach tych panuje 
więc nędza, którą trudno wprost opisać.

W ciężkiej sytuacji znajdują się matki. Niektórzy radzą: 
„Jeżeli mąż wszystko przepija, a w dodatku się awantu­
ruje, to najprościej trzasnąć drzwiami i pójść, dokąd oczy 
poniosą”.

Łatwo powiedzieć, trudniej zrealizować. Przede wszyst­
kim dokąd pójść? A poza tym, czy opuszczenie domu, któ­
ry jest i jej własnością, nié stanowiłoby swego rodzaju 
premii dla męża — rozrabiaki?

MARCELI DRAGON, MNICH

Opieka socjalna, którą otacza nasze państwo swych o- 
bywateli, aczkolwiek nie zaspokaja wszystkich potrzeb, 
jest wszechstronna, co upoważnia do twierdzenia, że nie 
powinno być sytuacji beznadziejnych, że nikt nie jest po­
zostawiony samemu sobie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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KONKURS 
RADZIECKIEJ PIOSENKI
Dnia 2 marca w nstrońsklm 

Domu Kultury „Kuźnik” odby­
ły sie Miejsko-Powiatowe Elimi­
nacje XII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej.

W imprezie wzięło udział 12 
solistów i 4 zespoły wokalne.

Do eliminacji wojewódzkich za 
kwalifikowano Krystynę i. ABUS 
— repr. cieszyńskiej Filii US oraz 
Eugenie WICHEREK ze świetlicy 
zaklad. C^mentowni-Goleszów.

Wyróżnieniem jury nagrodziło 
ponadto: Barbare PIETRAS (świe 
tlica Juveniil. Irene KAPUŚCIŃ­
SKA (świetlica Cementowni-Go- 
leszów). kwartet żeński (ze świe­
tlicy zakładowej Cukrownl-Chy- 
bie). (pw)

JAN KAWULOK 
NA TELEWIZYJNYM 

EKRANIE
Katowicka telewizja rozpoczę­

ła przygotowywanie serialu, po­
święconego ludziom Śląska.

Pi-.cd kilku dniami ekina tele­
wizyjna odwiedziła w Istebnej 
Jana KAWULOKA, gdzie -rzez 
trzy dni dokonywała zdjęć, które 
utrwala wszechstronne zdolności 
słynnego bajarza, twórcy ludo­
wego, mistrza gry na gajdach 1 
innych instrumentach góralskich.

(x)

TROMBITA NA USŁUGACH 
MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ

W katowickiej Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej odbył 
sie Koncert Muzyki Współczesnej 
na którym wśród prezentowa­
nych utworów znalazła się nowa 
kompozycja Cieszyniaka — wy­
kładowcy PWSM — mgr. Ryszar­
da GABRYSIA, zatytułowana 
„Muzyka folklorystyczna 1”.

Utwór ten, spomponowanr dla 
wykonawcy grającego na trom­
bicie, wzbogaca instrumentarium 
muzyki współczesnej o ' instru­
menty ludowe. Prezentowana 
kompozycja snotkała się z przy­
chylnym nrzvieciem słuchaczy, 
wzbudzając swoim osobliwym 
charakterem niemała sensacje.

JO

PRACA DOKTORSKA
O JANIE WANTULE

Dńia ! 0 lutego br„ w auli Uni­
wersytetu Jagielońskiego w Kra­
kowie, odbyła sie obrovy ro'nra- 
wv do'-tors’-i"i mgr Anny PA- 
pzyc^F.WSFIEJ zatytułowanej: 
„Jan Wantuła — monografia ży­
cia i twórczości”.

Jest to pierwsza próba całościo­
wej charakterystyki niezwykle 
dla kultury nolskiej ważnei — 
jak o Janie Wantule powi^d-iał 
nromotor praev prof. Kazimierz 
Wyka — postaci.

Ujmując temat na szerokim tle 
stosunków społecznych i polity­
cznych Śląska Cieszyńskiego au­
torka prezentuje pisarstwo Wan- 
tuły, jego działalność publicysty 
czną, społ?czna. bogata korespon­
dencję z wybitnymi ludźmi pió­

ra. Odznacza się ta praca potoczy 
Stością stylu i niezwykle staran­
nym aparatem bibliograficznym, 
obejmującym kompletne, po raz 
pierwszy wykonane zestawienie 
wszystkich pism ustrońskiego sa­
mouka. (wpl

O ŻWIRCE I WIGURZE 
W ANGLII

Na lamach polskiego periody­
ku wychodzącego w Anglii pt. 
„Nauka i Wychowanie“ ukazał 
się obszerny artykuł poświęcony 
ZWIRCE i WIGURZE.

Autor artykułu podkreśla pa­
triotyczną postawę ludności pol­
skiej na Zaolziu, która stale pa­
mięta o miejscu, gdzie -rozbił się 
samolot; pielęgnuje kwiaty i 
urządza uroczystości poświęcone 
bohaterskim lotnikom.

Przypomniano również w arty­
kule mało znany fakt, że w Cie­
szynie, na podwórzu Muzeum, 
złożony był wspaniały dzwon, 
ważący 1.500 kg, który, nieste­
ty, nie zawisnął w dzwonnicy na 
tzw. Kościelcu w Cierlicku.

(x)

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 
ARTYSTYCZNYCH

Inspektorat Oświaty w Cieszy­
nie organizuje w dniach od 12 
do 16 bm. XX Powiatowy Prze­
gląd Szkolnych Zespołów Arty­
stycznych.

W przeglądzie tym weźmie 
ndział ponad 80 zespołów instru­
mentalnych, wokalnych, teatral­
nych, chóralnych, akrobatycz­
nych i tanecznych z wszystkich 
szkól powiatu.

Imprezę zlokalizowano w pię­
ciu miejscowościach. I tak 12 
marca, o godz. 9. przegląd od­
będzie się w Szkole Podstawo­
wej w Strumieniu, 13 marca, o 
godz. 9, w sali kina „Marzenie” 
w Wiśle, w tym samym dniu, o 
godz. 11.30, w ZDK w Ustroniu. 
Dnia 14 i 15 marra, o godz. 9, 
odbędą się imprezy w MDK w 
Cieszynie, a 16 bm. o godz. 9, 
w Domu Lud« ..ym w Koniako­
wie.

XX Wojewódzki Przegląd 
Szkolnych Zespołów Artystycz­
nych odbędzie się 7 i 8 kwiet­
nia w Tychach.

(cz)
NOWA POWIEŚĆ

STANISŁAWA HADYNY
Stanisław HADYNA ukończył 

pisanie nowej powieści, tym ra­
zem historycznej, której frag­
ment drukował ostatnio tygodnik 
„Dookoła świata“. Jej tematem 
jest historia naszego hymnu na­
rodowego.

(x>

PROPOZYCJI
W dniu 9. III. (piątek), o go­

dzinie 18, odbędzie się w „Na­
szym Kąciku” spotkanie z egzo­
tycznymi "ość ni z Japonii: pp. 
Toshinari i Fumiko TANAKA.

Ponadto gościć będziemy w 
tym dniu najlepśzejo w Polsce 
znawcę języka japońskiego, re­
daktora Mieczysława BABIŃ­
SKIEGO z Krakowa.

To interesujące spotkanie or­
ganizuje Klub Propozycji wspól­
nie z Klubem Spółdzielców.

(x) 

pi IEDZÍELI OBOK SIEBIE 
% przy mołj/m, czworokątnym

stole w jej mieszkaniu. Ko­
bieta uśmiechała się do męż­

czyzny.
— Jeszcze jedną małą czarna?
Mężczyzna spojrzał na nią. To 

właściwie piękna, sympatyczna ko­
bieta. Pewnego rodzaju szczęście, 
że Hoernerowi, który już nie ma 
matki, grozi przepadnięcie i że ta 
wspaniała ciocia zwróciła się do 
niego w sprawie korepetycji.

Kobieta odezwała się żartobliwie:
— Ależ panie profesorze! Pan 

przecież wcale nie słyszy, o co pa- 
n*  pytam.

Oczy mężczyzny powróciły z bez­
kresu i jakby pieściły twarz ko­
biety.

— Proszę, jeśli mógłbym, jeszcze 
jedną filiżankę otrzymać — powie­
dział jiśmiechając się. Jakże nie 
miałby się uśmiechać, spoglądając 
na szerokie, gniewne zmarszczki 
ponad jej lekko wygiętymi lukami 
brwi, którym igrający wokół ust 
uśmieszek tak żywo przeczył? 
„Dwa wzruszenia odmalowane rów 
noczefnie w jednej twarzy”, po­
myślał. To jest rozkoszne.

Kobieta wstała. Jedwabna suknia 
domowa podkreślała jej zręczną 
figurę. Krzesło stojące naprze­
ciw p.-ofesora nie buło dosunięte do 
stołu. Gdy usiłowa a je u «minąć, 
zahaczyła o nią suknią. Wszystko 
to trwało tylko przez mgnienie oka 
i już zsunęło kobieta jednym zrę­
cznym ruchem podfrujeujący jed 
wab na właściwe miejsce. Jej 
wzrok spoczął na mężczyźnie; ten 
jednak opuścił oczy i z przejęciem 
przyglądał się swoim paznokciom.

Zajaśniał płomyk spirytusowej 
maszynki do kawy. Kobieta usiad­
ła znowu.

— O czym myśli pan teraz? — 
zapytała.

— O moim szarym życiu, jakim 
ono dotychczas było. I... jak pięk­
nie by było nowe rozpocząć...

Oboje zamilkli. Zapadał coraz 
głębszy zmierzch. Kobieta .odczu­
wała wyraźniej ciężar wczesnego

POETA
I ONA

ANDREAS BELLA

wdowieństwa, beznadziejność sa­
motności; mężczyzna zaś marzył o 
zachwycającej kobiecie, o troskli­
wych dłoniach, o czyściutkim mie­
szkaniu, o tak dawno upragnionym 
ciepłym gniazdku. Mój Boże, jakże 
piękne by to było! Ale jak tu roz­
począć? Ta śliczna kobieta nie da­
rowałaby mi nigdy niezgrabnej 
szczerości. Tutaj trzeba zastosować 
delikatną, subtelną taktykę.

Maszynka do kawy zasyczała. 
Kobieta wstała, a gdy zrobiła 
pierwszy k rok, zdradzieckie krzesło 
znowu pochwyciło skrawek jej suk 
ni. Kobieta zauważyła wzrok męż­
czyzny. Ale tylko płomień maszyn­
ki spirytusowej dostrzegł krótki 
błysk w jej oczach. Szybko stlumi- 
łą płomień.

Pod dotknięciem zwinnych pal­
ców pobrzękiwały talerzyki, ły­
żeczki uderzały o siebie. I podczas 
gdy kobieta wlewała kawę do fili­
żanek, jedna myśl rozgrzewała jej 
serce: „On jest profesorem. Profe­
sorem literatury. Tłumaczy wier­
sze z francuskiego, z włoskiego. 
Ileż razy widziała już jego nazwi­
sko wydrukowane: Przełożył Hans 
Waldner".

To, co uduchowione — a za ctym 
zawsze tęskniła — było światem

tego spokojnego, kulturalnego, sym 
patycznego mężczyzny. Nie, u nie­
go nie dochodziłoby do kłótni, gdy­
by kiedyś zupa była przesolona, on 
nie napełniałby mieszkania wrza­
skiem, gdyby go kiedyś w pracy 
spotkały nieprzyjemności.

Zmierzch zawładnął już pokojem 
w pełni. Kobieta usiadła. Postawi­
ła przed mężczyzną filiżankę, zwra­
cając się do niego:

— Niechże mi pan opowie, jak 
właściwie żyje poeta?

— O tych istotach można tylko 
bajki opowiadać. Prawda rozczaro­
wałaby i musiołoby brzmieć mniej 
więcej tok: poeci są smutnymi, 
biednymi wariatami, którzy w 
gruncie rzeczy n<e moją nic wspól­
nego z rzeczywistością.

Kobieta wyszeptała:
— To przecież piękne.
— Tak. dopóki kłopoty z czyn­

szem i długi u sklepikarza nie za- 
pzną narastać.

Kobieta uniosła filiżankę do ust, 
ale odstawiła ją zaraz, mówiąc:

— Ależ zapomniałam o cukrze!
Uniosła się i grę udało jej się po­

wtórzyć. Sukienka zaczepiła się o 
kreesło.

Kobieta lubiła zmierzch, jego 
spokojną, przytłumioną intymność, 
zawarte w nim przyrzeczenie, że no 
jasnym dniu, należącym do wszy­
stkich, nastanie noc, która jest na­
szą własnością. Ona przeznaczona 
jest dla marzeń, tęsknot...

Wtem posłyszało jakś szmer. Od­
wróciła się prtno oczekiwania. Pro­
fesor dosunął uparte krzesło do 
stołu. Potem usiadł znowu na swo­
im miejscu i założył ręce.

W szeroko rozwartych oczach ko­
biety zgasł marzycielski blask. 
Głęboko rozczarowana podniosła 
powoli rękę do kontaktu i w taj 
samej chwili pokój zalała trzeźwa 
jasność. Chłodny był jej glos, gdy 
zapytała:

— Ile należy się panu za godzinę 
korepetycji?

Z niemieckiego tłumaczył: 
Leon MIĘKINA

PZKO-WCY 
NA RZECZ MIASTA

Członkowie PZKO w Jabłon­
kowie włączają się czynnie do 
prac nad rozbudową miasta. O- 
statnio zbudowano tam sporo 
nowych sklepów spożywczych, 
a obecnie przystąpiono do wzno­
szenia obszernego pawilonu na­
przeciw osiedla „Na Folwarcz- 
ku”. (r)

PRZYGOTOWANIA 
DO ZLOTU MŁODZIEŻY
Na posiedzeniu Komisji Mło­

dzieży Polskiej orzy Komitecie 
Okręgowym Socjalistycznego 
Związku Młodzieży w Ostrawie 
rozpatrzono założenia organiza­
cyjne tegorocznego Zlotu Mło­
dzieży w Żywocicach. Gospoda­
rzami tej imprezy będą koła 
SZM w Hawierzowie oraz w Su­
chej Górnej.

W pierwszym dniu Zlotu — 
jak ustalono — odbędzie się 
tradycyjny turniej sportowy, a 
wieczorem zabawa młodzieżo­
wa. Część oficjalna rozpocznie 
się dopiero następnego dnia w 
Domu Robotniczym w Żywoci­
cach. skąd uczestnicy imprezy 
przewiezieni zostaną specjalny­
mi autobusami na miejsce głów­
nych imprez artystycznych, któ­
re odbywać się będą w Suchej 
Górnej.

Z okazji Zlotu planowane jest 
urządzenie II Samochodowego 
Zlotu Gwiaździstego. Jego trasa 
prowadzić będzie pod Pomnik

ueodakóu

Ofiar Faszyzmu w Żywocicach. 
Odbędzie się też konkursu na 
temat współpracy czechosłowac- 
ko-polskiej.

Dokładnej daty Zlotu jeszcze 
nie ustalono. (r)

KLUB PROPOZYCJI
W OLDRZYCHOWICACH
Z inicjatywy Koła PZKO w 

Oldrzychowicacb założony został 
Klub Propozycji, który — poza 
stałymi spotkaniami — utrzy­
mywać też będzie żywe kontak­
ty z ośrodkami polonijnymi.

Kierownictwo Klubu spoczy­
wa w rękach czteroosobowego 
zespołu ze Stanisławem RU- 
SZÈM, pracownikiem huty w 
Trzyńcu na czele. (x)

WYRÓŻNIENIE 
REDAKTORA RASZYKA
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Karwinie przyzna 
ło red. Józefowi RASZYKOWI, 
długoletniemu pracownikowi o- 
strawskiego „Głosu Ludu”, ho­
norową odznakę „Za zasługi w 
rozwoju powiatu karwińskie- 
go".

Jednocześnie przekazany zo­
stał red. RASZYKOWI list gra­
tulacyjny Komitetu Okręgowe­
go Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji w Ostrawie.

Obecnie Józef RA SZYK pełni 
funkcję zastępcy redaktora na­
czelnego „Wiadomości Karwiń- 
skich”, pisma wychodzącego w 
języku czeskim, polskim i sło­
wackim. (x)

KU CZCI
MIKOŁAJA KOPERNIKA
Komisja Oświaty przy ZG 

PZKO wprowadziła od 1 marca 
br. nową formę popularyzacji 
idei wielkiego astronoma, orga­
nizując w obwodach PZKO im- 
prr-y artystjczno - oświatowe. 
Złożą się na nie występy chóru 
mieszanego trzynieckiego Hut­
nika oraz projekcje fiimów o 
tematyce kopernikańskiej. (x)

NA CZEŚĆ LUTOWEGO 
ZWYCIĘSTWA

Członkowie PZKO podjęli 
szereg zobowiązań dla uczczenia 
narodowego święta Czechosło­
wacji. Wartość społecznych czy- 

jiów przekracza sumę miliona 
koron.

Jednocześnie dla upamiętnie­
nia 25 rocznicy wydarzeń luto­
wych zorganizowanych zostanie 
kilkadziesiąt wystaw, koncertów 
i rewii. Oddane -też zostaną do 
użytku dwa Domy PZKO: w 
Nydku i Trzyńcu. JO.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Ale tak wygląda sprawa od strony raczej potencjalnych 
możliwości, które nie zawsze są wszakże w pełni wyko­
rzystane. W praktyce człowiek potrzebujący pomocy i ten, 
który w jego imieniu występuje, napotyka często mur o- Z 
bojętnośoi i biurokratycznych przeszkód, dalekich od hu­
manitaryzmu.

Dam przykład. Otóż osobom chorym obłożnie, jeżeli nie 
ma się nimi kto zająć, przysługuje dodatek na zapewnie­
nie Sobie opieki w wysokości 200 zł miesięcznie. Stwier­
dziwszy, że mam na terenie swego działania osobę, której 
się tego rodzaju dodatek należy, napisałem do Olsztyna, 
skąd moja podopieczna otrzymywała rentę. Nic nie wskó­
rałem. Wobec tego zwróciłem się z prośbą o interwencje 
do „Dziennika Zachodniego”. Również bez rezultatu.

Minął rok, wyrżnąłem list do „Fali 56”. Wówczas zare­
agowano, tyle, że biurokraci uciekli się do zwykłego 
kłamstwa. Stwierdzono mianowicie, że skierowano do cho­
rej lekarza, aby stwierdzić, czy opieka jest rzeczywiście 
potrzebna, ale nikogo w domu nie zastano. A ja zaręczam, 
że nie było takiego dnia ani takiej godziny, by moja pod­
opieczna nie znajdowała się w mieszkaniu, gdyż nie 
wstawała w ogóle, nie potrafiła opuścić łóżka.

W końcu zjechała jakaś komisja i po dalszych dwu mie­
siącach zaczęto dodatek wypłacać. W sumie załatwienie 
tej nieskomplikowanej sprawy trwało jednak 19 miesięcyl 

Dodatek na opiekę to zresztą jedna sprawa, a efektyw­
na opieka — sprawa druga. Więc chora prosiła, by ją u- 
mieścić w domu starców. Mikuszowice odmówiły, w Cie­
szynie, z uwagi na brak miejsc, kazano czekać. Niestety, 
kobieta doczekała prędzej śmierci...

JÖZEF HOŁYS. OCHABY
Uważam, że my, opiekunowie społeczni, powinniśmy 

być specjalnie wyczuleni na los dziecka, ponieważ z róż­
nych względów bywa ono krzywdzone, a nie zawsze znaj­
duje się ktoś, kti by stanął w jego obronie. Żeby nie być 
gołosłownym, pozwolę sobie przytoczyć przykład.

Nieudane małżeństwo, ale nie przeszkodziło to żadnej 
ze stron w dorobieniu się trojga dzieci. W końcu niewy­
żyta seksualnie małżonka zapakowała swój więcej niz 
skromny dobytek i poszła w świat. Powód? „Jesteś gar­
baty dziad!” — rzuciła mężowi na pożegnanie po kilkuna­
stu latach wspólnego pożycia.

Wzięła z sobą najstarszą dziewczynkę, która wkrótce 
podzieliła los matki — została prostytutką. Możt zarabia 
już na utrzymanie matki? Może o to chodziło kobiecie, 
która zdała sobie sprawę, że z upływem lat traci na 
atrakcyjności?

W ojcowskiej izbie pozostały wszakże dwie dziecięce 
buzie. Jest wprawdzie w nie co włożyć, ojciec zarabia bo­
wiem, ale jest stróżem i noce muszą dzieciaki spędzać sa­
me. Są z tego powodu wiecznie nerwowe, ze strachem o- 
czekują zmierzchu, żle sypiają, śnią im się jakieś koszma­
ry...

A żeby było śmieszniej, sąd wziął stronę „pokrzywdzo­
nej” kobiety, więc porzucony małżonek musi co, miesiąc

Ludzkie 
nieszczęście 

wiele 
ma twarzy

ROBERT DANEL

odłożyć ze skromnej pensji kilka stówek i wysłać pod 
adresem kobiet, które zarabiają nieporównanie więcej...

Nieco podobna historia. Żona opiiściła męża, pozostawia­
jąc mu wszakże w spadku dziecko. W jakiś czas później 
z porzuconym małżonkiem zamieszkała inna kob.eta 
i wszystko znów się nieźle układało. Jednak kiedyś facet 
się urżnął, doszło do awantury i w „pijanym widzie” po­
bił milicjanta.

Oczywiście powędrował za kratki, za tego rodzaju prze­
stępstwa surowo się bowiem karze. Aliści chłopak, uczeń 
pierwszej klasy, pozostał na łasce — niełasce obcej prze­
cież kobiety. Na ile okaże się ludzka? Na jak długo star­
czy je] dobrej woli? A co potem?

Mógłbym operować wielu innymi przykładami. Znam 
dzieci*  wychowywane przez umysłowo chorych rodziców, 
znam nieletnie dzieci mieszkające wspólnie z matką, któ­
ra jest nieuleczalnie chora wenerycznie i dogorywa, roz­
siewając na prawo i lewo zarazki...

Wiem, że to sprawy jednostkowe, trudne, ale to nie zna­
czy chyba, że mogą pozostać niezałatwione...

KONRAD RASZKA, CIESZYN

Mnie się również wydaje, że istnieje sporo dzieci za­
niedbanych, wymagających roztoczenia nad nimi < zerszej 
opieki. Znam na przykład kobietę, która ma czworo «y 
pięcioro dzieci — każdego dorobiła się z kim innym. O- 
czywiście po to, żeby to — mniejsze nieco — przedszkole 
utrzymać, matka musi pracować. Dzieci są w tym czasie 
w domu same...

Ale trzeba zobaczyć to mieszkanie, żeby stwierdzić, iż 
nazwa „dom” to gruba przejada. Jest to po prostu 
wstrętna speluna — zabałaganiona, pełna brudu i nieczy­
stości. Gdy się tam v Ďodzi, trzeba przytkać nos, w prze­
ciwnym wypadku można zwymiotować.

Dzwoniłem do SANEPID-u. żeby coś z tym fantem zro­
bili, odpowiedzieli, że mogą interweniować tylko w wy­
padku choroby zakaźnej. Więc trzeba czekać, aż ktoś za­
choruje? A tyle się mówi o profilaktyce!...

Ile mamy w mieście takich mieszkań? W ilu mieszka­
niach dzieci narażone są na egzystencję w warunkach, 
które urągają wszelkim zasadom higieny? W zakładach 
dba się o bhp, przeznacza się na te cele olbrzymie śiodki. 
Ale dwie trzecie życia spędzamy w domu. Czy możemy 
się przyglądać biernie nieprzestrzeganiu „przepisów bhp” 
w mieszkaniach, zwłaszcza jeśli zagrożone są dzieci?

MARIA KISZĄ. PKPS, CIESZYN
Czasem spotykamy się z sytuacjami, wobec których 

człowiekowi opadają ręce. Ale nie można rezygnować. 
W Wiślicy zmarła kobieta, pozostawiła siedmioro dzieci. 
Trzeba je było wszystkie gdzieś ulokować, ponieważ oj­
ciec jest umysłowo chory, ale Dom Dziecka dysponował 
tylko dwoma miejscami. Wzięłam z sobą pozostałych pię­
cioro — odmówiono przyjęcia. Zaczęłam płakać.

— To pani dzieci? — pyta kierowniczka.
— Nie, ale...
W końcu znalazło się miejsce dla wszystkich...
Nasza miłość do dzieci i młodzieży nie może jednak być 

ślepa. Dzieją się rzeczy, które wymagają surowej ręki. 
Przy ul. Wyspiańskiego w Cieszynie istniała na przykład 
melina, w której uczestnikami seksualnych wybryków 
metodą „każda z każdym” były czternastoletnie dziew­
czynki i piętnastoletni chłopcy.

Coraz częściej mamy również do czynienia z wypadka­
mi pobicia. Swego czasu skatowano w Cieszynie, na o- 
czach wielu ludzi, młodego człowieka. Ale matka jedne­
go ze sprawców, zamiast złoić synowi skórę, broniła go za 
wszelka cenę, histeryzowała. Matka innego awanturnika, 
który dopuścił się rękoczynu w „Strzesze”, sprzedała 
działkę, żeby obronić synalka.

To już oczywiście fałszywa miłość...

„Nasza praca — mówi jedna z opiekunek społecznych — 
jest trudna, ale sprawia satysfakcję. Jak widzę, że się coś 
załatwiło, czuję się z siebie dumną. Myślę, że jest to głę­
boko ludzkie, że to uczucie zadowolenia z dobrze spełnio­
nego obowiązku stanowi swego rodzaju rekompensatę za 
poniesione trudy”.

Niestety, bardzo humanitarna działalność Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej nie wszędzie znajduje tyle u- 
znania, na ile zasługuje. Mamy jészcze sporo zakładów, 
w których brak kół PKPS, a w części tych, gdzie takowe 
istnieją, dyrekcje i rady zakładowe traktują je jako .jesz­
cze jedną kulę u nogi.

Pomoc społeczna nie ma nic wspólnego z działalnością 
charytatywną, w którą bawiły sie ongi panie z tzw. do­
brych d< mów. Nie ma w sobie nic upokarzającego. Jest 
jednak niezbędna, ponieważ tylko człowiek może człowie­
kowi pomóc w szamotaninie z różnymi postaciami nie­
szczęścia, jait,e meuchronnie niesie z sobą życie.

WEZWANY — 3. PrzymanowrtA 
Jest to Interesująca powieść psycho­
logiczna o dużym ładunku emocjo­
nalnym. Główną postacią jest pułkoW 
nik, dowódca jednostki wojskowej, 
który podczas służbowej podróży 
wspomina swoją przeszłość — mło­
dość, tragiczny wrzesień, lata wojny 
1 okupacji, trudne, pełne spięć 1 kon­
fliktów moralnych, lata powojennej 
wreszcie problemy związane z życiem 
współczesnego wojska. MON, cena rf 
10.

COCTAIL U KSIĘŻNEJ GIEOR*  
G1JEW — J. Odrowąż-Pieniężek. O- 
powladanla. Groteska, posunięta 10 
ostatecznych granic, źródła swe czer­
pie z karykatury francuskiej. Wszy­
stko. co tworzy autor w swych 1 J- 
s.-marno - groteskowych obrazach, 
jest niesłychanie zręczne i daje sie 
czytac z dużą estetyczną przyjemno­
ścią. WLiterackie, cena zł 10.

PRZEZ POLSKIE ZIEMIE — P< 
Trzeciak. Książka powstała przede 
wszystkim z myślą o czytelniku za­
granicznym. Interpress, cena zł S0.

SIEDMIU Z HAt.IFAXA „J” — M- 
Pawlikowski. Sugestywnie napisana 
wspomnienia wojenne Mieczysława 
Pawlikowskiego, znanego szerokiej 
publiczności ze świetnie kreowanej 
roli Onufrego Zagłoby w filmie pt- 
„Pan Wołodyjowski’’, przywołują na 
pamięć dramatyczne chwile, przeży­
wane przez polskich lotników w la­
tach drugiej wojny światowej. W pa­
miętniku autor przedstawia historię 
wypraw lotniczych na hitlerowskie 
Niemcy oraz losy swoje i najbliż­
szych kolegów. MON, cena zł. 10.

ZARDZEWIAŁA ŚMIERĆ — M- 
Sawczyc. Na kartkach pamiętnika 
autor kreśli udział saperów w peł­
nych niebezpieczeństwa i dramatyz­
mu akcjach usuwania 1 niszczenia róż 
nego rodzaju pocisków, granatów, 
bomb lotniczych, pozostałych jeszcze 
z okresu drugiej wojny światowej 1 
wciąż stanowiących groźbę dla ludz­
kiego życia. MON, cena zł. 20.

1000 SŁÓW o atomie i techni­
ce JĄDROWEJ — R. Szepke. Książ­
ka jest kolejną publikacją z sent 
popularnonaukowych Ilustrowanych 
słowników encyklopedycznych. Słow­
nik ten obejmuje pojęcia stosoj 
wane w fizyce, chemii, energetyce 
1 technice jądrowej, radiometrii, o- 
chronie przed promieniowaniem, o- 
bronie przeclwatomowej, radiobiolo­
gii. Podaje również hasla biografi­
czne bardziej znanych fizyków i to­
mowych, hasła dotyczące Instytucji, 
skrótów 1 miejscowości związanych 
z atomistyką, pierwiastków, popular­
nych izotopów promieniotwórczych 
lt’p. MON, een» zł. 33.

KSIĘGA ZDZIWIEŃ — K. Dziewa­
nowski. Jest to książka o Dalekim 
Wschodzie, o niezwykłych, rozgrywa 
jącvch się tam wydarzeniach. Jest 
relacją o tym, co na drugim krańcu 
świata zobaczył polski reporter- 
Iskry, cena zł. 22.

ZYCIE ARTYSTKI KINGI KIDNEY 
— L. Legut. przedmiot zainteresowa­
nia autorki stanowi środowisko arty­
styczne, jego problemy moralne 1 in­
telektualne. Szczególnie frapujące sę 
te fragmenty opowiadań, które za­
wierają opisy tysięcy podpatrzonych 
szczegółów z życia ludzi teatru, 
WMorskie, cena zł. 16.

KRÖLESTWO ZŁOTYCH ŁEZ — Z- 
Kosidowski. Tematem książki są tra­
giczne dzieje podboju kraju Inków 
przez Hiszpanów. Konkwistador "• 
Pizarro po wielu przygodach zjawi» 
się w Peru na czele garstki żołnierzy, 

•porywa króla Inków, wymusza jako 
okup ogromne ilości zlota i podstęp 
nie skazuje go na śmierć. Powstanie 
mes w obronie zagrożonej wolności 
załamuje się pod ciosami paruset a- 
wanturnll-ów, którzy w końcu wynl 
szczają się wzajemnie w bratobój­
czych walkach o władzę 1 bogactw». 
Iskry, cena zł. 18.

„TRENY” JANA KOCH4NOWSKI« 
GO __ J. Pelc. Nowe pokolenia Po­
laków odnajdują w „Trenach” wcią*  
żywe, inspirujące myśli, które wy­
bitny nasz humanista wypowiedział 
przed czterystu niemal ’aty, a które 
i dla przyszłych pokoleń pozostanę 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa aktualne 1 bliskie. Czytelnik, ca 
na zł. 23.

MĘŻOWIE I ŻONY STANU — 8. 
Brodzki. Tom obejmuje sylwetki po­
lityków spoza krajów socjalistycz­
nych. Z trzydziestu sylwetek tylk» 
dwie dotyczą „żon stanu". Mają one 
za to pod swoimi rządami ponad pól 
miliarda ludzi. Krótki zestaw danych 
biograficznych o wszystkich posta­
ciach znajdzie Czytelnik na końctl 
książki. K1W, cena zł. 32.

POZA TYM POLECAMY: Babie 
lato — W- S. Gira, WŁódzkie, cena 
zł. 18, Kamienne zegary — A. Zawlł 
skl, WŁódzkie. cena zł. 21, Z życia 
wyjęte — K. Badziak, WŁódzkie, ce­
na zł. II. Szczęściarz i pechowcy —’ 
S. Zawalniuk, Iskry, cena zł. 18, 
Dziewczyna o zielonych oczach — E. 
O’Brien, KiW, cena zł. 20, Dawniej 
i teraz — S. Dąbrowski, WMorskie, 
cena zł. 10, Legenda romantyczna i 
szydercy — M. Plwińska, PIW, cens 
zł. 45, Mieszko I Ok. 930 — 992 — A, 
F. Grabski — MON, cena zł. 8, Wier­
sze i arietki — J. Wybicki, WMor- 
skle, cena zł. 45, Puszcza Jodłowa — 
S. Żeromski, Czytelnik, cena zł. 20, 
Kieszonkowy słownik czesko - pol­
ski i polsko - czeski, WP, cena zł. 45, 
Mlii vite Česky? — Zwięzły ku"S ję­
zyka czeskiego — J. Damuorsky, WP, 
cena zł. 35, Ludzie bezdomni — S. 
Żeromski, Czytelnik, cena zł. 30, Sa­
motny podróżny — 3. Broszldewicz, 
Iskry, cena zł. 22, Big - Bach i inni 
COK, cena zł. 35. (MZ)
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ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
PRZY KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO IM. „1 MAJA" 

W WODZISŁAWIE ŚLĄSKIM 
OGŁASZA WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1873/7« 
na następujące specjalności:

Bómlk technicznej eksploatacji złóż, 
elektromonter górnictwa podziemnego, 
mechanik maszyn 1 urządzeń przeróbczych,

— monter układów elektronowych i automatyki przemysłowej, 
„mechanik maszyn 1 urządzeń górnictwa podziemnego.
Zapisy przyjmuje Dyrekcja Szkoły codziennie, w godzinach od 

7 do 15. 37kr

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH PRZY KOP. „1 MAJA” 

w Wodzisławiu Śląskim 
OGŁASZA WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1973/74 
na następujące specjalności:

— cieśla-stolarz,
— rnurarz-tynkarz,
— dekarz-blacharz.

Zapisy przyjmuje Dyrekcja Szkoły Zawodowej w Wodzi­
sławiu Si. codziennie, w godzinach od 7 do 15. 38kr

SKOCZOWSKIE ZAKŁADY 
WYROBÓW FILCOWYCH W SKOCZOWIE

PRZYJMUJĄ DO 2-LETNIEJ SZKOŁY 
PRZYZAKŁADOWEJ MŁODZIEŻ 

DO NAUKI ZAWODU KAPELUSZNIKA
Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 

Zakładów, Skoczów, Powstańców Śląskich.
39kr

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH 
w KATOWICACH, ul. Dąbrowskiego 8, tel.: 510-585, 513-482, 

£12-807
Informuje:

rejestracja zleceń na wykonanie usług w zakresie prowa­
dzenia działalności i dostawę produkowanych wyrobów do­
konywana będzie:
1) konserwacja sprzętu p.-poż.

— do 31. VII. 73 r. na I półr. 74 r.
2) Pomiary i kontrola instalacji urządzeń elektrycznych i od­

gromowych
~ do 31. VII. 73 r. na I półr. 74 r.

3) opracowanie dokumentacji projektowej i kosztorysowej 
na remont i montaż instalacji odgromowej typu znorma­
lizowanego

do 31. vn. 73 r. na I półr. 74 r.
4) remont i montaż instalacji odgromowych typu znormali­

zowanego
— do 31 VII. 73 r. na I pół r. 74 r.

5) zamówienia na dostawę osprzętu odgromowego i części 
zamiennych do gaśnic
— do 30. Hi. 73 na III kw. 73 r.

do 30. IV. ts na IV kw. 73 r.
— do 30. IX. 73 na I kw. 74 r.

do 31. XII. 73 na II kw. 74 r.
kiB1iHZoCh informacji udziela Dział Zaopatrzenia I Zbytu, 

K 512-807. 34kr

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIH
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
W BIELSKU-BIAŁEJ
PRZYJMUJE ZAPISY

DO ZESPOŁU SZKÓŁ TECHNICZNYCH W USTRONIU
I. Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej FSM

w Ustroniu, ul. 1 Maja 12 — k. ctałcącej w specjalnościach:
• kowal maszynowy
• hartownik
• ślusarz narzędziowy
® tokarz
• frezer
niuafiUKka,we 'y^y^kfrh zawodach trwa 3 lata, po jej ukończe- 
kwaiii-i wenc* mogą zostać zatrudnieni zgodnie z uzyskanymi 

wauiikacjami we wszystkich zakładach FSM.

POŁOWĘ domu wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi i 97 arów ziemi, w 
tym 35 arów ogrodzonego sadu w Cie­
szynie — sprzedam. Mieszkanie wolne.
•Tózef Waszut, Cieszyn, Osiedle Cho-«
x.îna V a, mieszkanie 9, tal. 15-05. w 
gOdZ. 7.00—15.09. 19685 g

roïîiZn*0Wie otraymywać będą wynagrodzenie w zależności od 
u nauki i obranego zawodu, w wysokości od 150 do 1200 zł 

miesięcznie.
niZw'rfel^du na "Peeyflhę zawodu, najbardziej uprzywilejowa- 
U ■ P* acach będą uczniowie zawodów kowal i hartownik. 
szkolni;6 w tych zawodach otrzymają bezpłatnie podręczniki 
nymi ' 1 P°moce naukowe. Dla zamiejscowej młodzieży z trud- 
kowal ^arhunkaml dojazdu do szkoły, uczącej się w zawodach 
wani» J ,art°wnik, istnieje możliwość bezpłatnego zakwatero- 

*a w internacie.
Zasadniczej Szkoły Zawodowej mają prawo wstę- 

wie zasadiæ80 Technikum Mechanicznego FSM na podbudo- 
ku. aan*czej  szkoły, mieszczącego się w tym samym budyn-
— ̂ podanle1 zd<ïJS.nl nt?' Prry zapisie:*

rodzicAwZi.ScreiIe,“em zawodu i podpisem kandydata oraz
— Życiorys, °P‘ekunów

— skterowan?» legltymacy’ne,
— wyclao^iktii26 ??<oły Podstawo “’*

wyciąg aktu urodzenia z dowodu osobistego rodziców połwlad- 
rr S?°ny Prz«z szkołę.

’ irS,t-?>eckn*ku,n Mechaniczne o FSM w Ustroniu, ul. 1 Maja IZ 
ąpecjalności — OBRÔBKA PLASTYCZNA.

n ““ydatow do Technikum obowiązuje złożenie egzaminu wstęp- 
aetaetm« szkołjTyCh lnfarmacji ° wpisa« h do Technikum udziela 

Warunki przyjęcia do szkól FSM:
• VnI hlasy szkoły podstawowej
■ 8tan Zdrowia stwierdzony świadectwem lekarektai

l5 ,at 1 niepcwkroczony wiek 17 lat.
Sekr^uSi?1. uaz,e,aJą i zapisy przyjmują codziennie:
Moli ™ “ Zespołu Szkół Technicznych FSM w Ustroniu, ul. 1 
_ a'a 12 oraz Działy Szkolenia Zawodowego FSM w zakładach: 
_____’ « Ustroniu, ul. 22 l.lpca 12.
Wnl«-v shoęzowte, ul. Szewczyka
Ah.„.y 00 ,szk61 FSM I“2 rozpoczęto!

««kół podstawowych!
w ire», ch°ecle zdobyć atrakcyjny zawód 1 i »brze pHtn i pracę 
. produkującej samochody osobowe małolitrażowe krajowe
w /^incyJnC' nle zwlekajcie B decyzją 1 zgłoście aią natychmiast 

ceiu dokonani*  zapisu i
«kr

Konferencja powiatowa LZS

Sportowcy wiejscy

dorobek

Powiatowe igrzyska
młodzieży szkolnej

Saneczkarstwo

Konkurencje alpejskie

r.łodzi misi rzowie przy szachownicach- • Fot.: Paweł Czupryna,

Szachowe mistrzostwa w Wiśle.

Biathlon
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(cz)

WYGRANA KS CIESZYN

starcie stanęło 28
1 zawodników. W

zawodni- 
kötegoril 

uczennice
W Goleszowie odhyła się powiatowa 

Olimpiada Szachowa dla młodzieży 
szkól podstawowych. Wzięło w niej 
udział 15 szachisiek i 22 zawodników 
wyłonionych na eliminacjach rejono­
wych w Cieszynie, Wiśle i Skoczowie.

Wśród dziewcząt triumfowała Danu­
ta Kozielska ze Szkoły Podstawowej 
w Kaczycach przed Bożeną Zur zeC 
Szkoły nr 1 w Wisie, Janiną Baudiira 
ze Szkoły w Goleszowie i Bożeną 
Cicncialą ze Szkoły nr 1 w Chyhiu.

W grupie chłopców najlepszym był 
Jan Kubień ze Szkoły nr 1 w Wiśle. 
Dalsze lokaty zajęli: Krzysztof Jońca 
ze Szkoły nr 6 w Cieszynie, Karol Li- 
nert ze Szkoły w Goleszowie, Andrzej 
Pinkas, Stanisław Szalbót i Janusz 
Szalbót ze Szkoły nr 1 w Wiśle.

Najlepiej spisali się w rozgrywkach 
uczniowie ze Szkoły nr 1 w Wiśle, 
którymi od lat opiekuje się znany 1 
ceniony działacz sportowy, nauczyciel 
Tadeusz Przybyła. Spod jego ręki 
wyszło już kilku utalentowanych sza­
chistów. jak np. Karol Pinkas czy Je­
rzy Kuhień, którzy należą do czo­
łówki krajowej.

Dobrze przygotowana była do rozgry 
wek także drużyna z Goleszowa, pro-

IMPREZA 
NA BARANIEJ GÓRZE

Na 
czek 
dziewcząt triumfowały 
ZSZ w Wiśle: Anna Madzia, Ge­
nowefa Krrżel^k i Anna Niemczvk, 
a wśród chłopców; Marian Ko- 
blelusz z ZSM Ustroń przed Ja­
nem Madeckim z ZSZ Wisła i Cze­
sławem Gluzą z T ireum Ogólno­
kształcącego W Wiśle.

udziałem delegatów ze wszyst­
kich kluhów wiejskich obrado­
wała w Cieszynie konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Zrze 
szanta Ludowych Zespołów 
Sportowych. Wzięli w niej u- 

dzlał także przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych powiatu, 
Rady Wojewódzkiej LZS organizacji 
młodzieżowych oraz zasłużeni działa­
cze sportowi powiatu cieszyńskiego.

Referat sprawozdawczy, obrazujący 
dorohek Rady Powiatowej LZS w mi­
nionych dwu latach, wygłosił jej prze­
wodniczący, mgr inż. Gahriel Sztwier­
tnia.

W minionym okresie nastąpił roz­
wój Zrzeszenia. Ohecnie Rada Powia­
towa liczy 46 klubów, w których zrze­
sza 4035 członków, w tym 1140 kobiet. 
W kluhach działa 130 sekcji sporto­
wych.

Ohecnie LZS-y w naszym powiecie 
mają 31 sekcji piłki nożnej, 26 siat­
kówki, 24 tenisa stołowego, 10 narciar­
skich, 16 szachowych, 6 lekkoatletycz­
nych. 4 koszykówki, 3 hokeja na lo­
dzie, 2 piłki ręcznej, podnoszenia cię­
żarów i gimnastyki akrobatycznej 
oraz po jednej sekcji kolarskiej, jeź­
dzieckiej. kajakowej 1 łyżwiarskiej. W 
LZS rozwijają również swoją działal­
ność 44 sekcje turystyczne, w których 
uprawia turystykę pieszą, kolarską, 
motorową, narciarską 1 górską 2700 
członków, w tym 420 kobiet.

LZS-y dysponują 2 stadionami spor­
towymi (Strumień i Nierodzlm), 22 
boiskami do piłki nożnej, 14 do siat­
kówki, 4 do koszykówki, 2 do piłki 
ręcznej, kąpieliskiem, 6 salami gimna­
stycznymi, 7 skoczniami narciarskimi. 
Nie wszystkie jednak urządzenia są 
w należytym stanie. Niektóre z nich

0 Puchar „Wi&y” i „Stożka”
Cenne zwycięstwo zanotowali na 

swoim koncie pingpongiści KS Cie­
szyn, którzy w rozgrywkach o mi­
strzostwo Ligi Międzywojewódzkiej, 
zwyciężyli Górnika Wojkowice 6:4. 
punkty dla naszych barw zdohyli: 
Baron — 3. Ścigaj — 2 i Faber — 1.

Kolejny mecz drużyna cieszyńska 
rozegra w BKS Bielsko, zaś 17 hm. 
spotka się w Cieszynie z Siemlano- 
wiczanką. Będzie to ostatnie spotks- 
nie mistrzowskie. Obecnie KS Cieszyn 
plasuje się na 9 miejscu, (cz)

wymagają remontów 1 modernizacji.
Ohecnie trwa dalsza rozbudowa 

stadionu w Strumieniu, jednego ż naj­
piękniejszych w województwie. Przy­
gotowuje się teren pod budowę kom­
pletu boisk 1 lodowiska w Haźlachu, 
drenuje się teren obiektów sporto­
wych w Międzyśwleciu. Po Zabłodu 
nowe szatnie otrzymają również Mar­
klowice, Drogomyśl i Nlerodzim. Prze 
hudowie ulegną obiekty sportowe w 
Simoradzu. Ochabach, Iskrzyczynie i 
Kończycach Wielkich.

W okresie sprawozdawczym naj­
większe sukcesy zanotowali narcia­
rze zwłaszcza członkowie LKS Wisła 
— Jaworzynka. Sztafeta z tego klubu 
w składzie: Paweł Gorzolka, Franci­
szek Łabaj, Gustaw Martynek i Fran­
ciszek Małyjurek zdobyła mistrzostwo 
Polski. Ponadto Paweł Gorzolka zę- 
stał mistrzem kraju w maratonie nar­
ciarskim. Ten sam biegacz zdohył 
mistrzostwo Śląska na 15 i 30 km oraz 

Sprzyjające warunki śniegowe 
pozwoliły na zorganizowanie 
igrzysk powiatowych dla młodzie­
ży szkół podstawowych i średnich:

czowskl zajął więc drugą lokatę.
Nadspodziewanie dobrze wypadli 

siatkarze ze Szkoły nr 1 w Skoczowie. 
Wygrali oni oba spotkania z Tychami 
i Goczałkowicami po 2:0. Tym samym 
drużyna, prowadzona przez nauczy­
ciela Alojzego Fołtyna, zakwalifiko­
wała się do finału wojewódzkiego. W 
zespole zwycięzców najlepiej spisał 
się Roman Starzyk, najlepszy gracz 
turnieju, (cz)

wadzona przez nauczyciela Izydora 
Palowskiego, oraz z Kaczyc, którą 
opiekuje się dyrektor Bolesław Gaj- 
dzica.

Olimpiada w Goleszowie pozwoliła 
na wyłonienie reprezentacji, która bę­
dzie broniła harw naszego powiatu w 
zmaganiach wojewódzkich, odbędą, sie 
one z końcem hrfi. .w Pałacu Młodzieży 
w Katowicach. Weszli do niej Jan 
Kubień, Krzysztof Jońca, Karol Li- 
nert, Andrzej Pinkas oraz dwie sza- 
chistki: Danuta Kozielska i Bożena 
Żur.

Tegoroczne rozgrywki szachowe mło 
dzieży szkół podstawowych zgroma­
dziły rekordową ilość uczestników — 
160 dziewcząt 1 chłopców. Świadczy 
to o znacznym umasowienlu i wzro­
ście popularności tej dyscypliny spor­
towej.

Szesnastu najlepszych szachistów 
zostało nagrodzonych skromnymi upo­
minkami.

Organizatorem pięknej 1 wycho­
wawczej Imprezy byl Inspektorat 
Oświaty, zaś sędzią głównym zmagań 
rejonowych 1 olimpiady powiatowej 
— znany działacz i arbiter Jan Ku­
kuczka. (cz) 

Zawody o najlepszego saneczka­
rza powiatu odbyły się na torze w 
Istehnej. Startowało 43 zawodni­
czek 1 zawodników. Wszystkie mi­
strzowskie tytuły zdobyli członko­
wie sekcji saneczkowej MKS Isteb­
na. Wśród dziewcząt ze szkól pod­
stawowych najlepszą hyła Olga 
Sikora (SP-1 Istebna), a w grupie 
chłopców Edward Kohut z tej sa­
mej szkoły.

W punktacji zespołowej szkól 
podstawowych wygrali saneczka­
rze ze Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Istebnej — 48,5 pkt przed SP-1 
Ustroń — 15,5 pkt i SP-2 Istebna
— 2,0 pkt.

Wśród dziewcząt ze szkól śred­
nich najlepszą okazała się Maria 
Kohut z ZSM Ustroń. Ślizgi junio­
rek wygrsla Antonia Gruca z ZSZ 
Wisła, a Juniorów Józef Gorzol­
ka z ZSR Istebna.

Punktację zespołową wygrali 
saneczkarze z Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Istebnej — 27 pkt 
przed ZSM Ustroń — 25 pkt i Li­
ceum Ogólnokształcącym w Wiśle
— 6 pkt.

Otwarty konkurs skoków wy­
grał Andrzej Sohol ze Szkoły nr 2 
w Wiśle nrzed Janem Sztorcem z 
SP-4 Wisła i Ryszardem Kubicą z 
SP-1 Koniaków. Natomiast w dwu­
boju trlvíhfowa» Jan Sztorc (Sp-l 

Wisła) przed Mieczvslawem Ho« 
łeksą z tej samej szkoły 1 Anto­
nim Krężeiokiem z SP-2 Konia­

ków.

Zawody alpejskie, w których 
wzięło udział ponad 30 narciarzy, 
odbyły się w Polanie. Wśród dziew 
cząt ze szkół podstawowych naj­
lepiej spisały się uczennice ze 
Szkoły nr 1 w Ustroniu Mariol* * 
Michalska, Renata Szutz i Beata 
Ko la czy k. Również wśród chłop­
ców dwa pierwsze miejsca zajęli 
uczniowie tej samej szkoły, Zdzi­
sław Michalski i Marek Grucze- 
lak. Trzecim hył Jan Llnert ze
Szkoły nr 1 w Ustroniu.

Wśród dziewcząt ze szkół śred­
nich zwyciężyła Zofia Molln (LO 
— Wisła) przed Weroniką Sadlik 
(LO—1 Cieszyn) 1 Jolantą Tajner 
(LO— Wisła). W kategorii chłopców 
zwycięstwo odniósł Piotr Wiencek 
przed Komanem Chowaniokiem z 
ZSZ w Ustroniu i Mirosławem 
Szmcją z Liceum Ogólnokształcą­
cego

Skoki
I dwubój narciarski

rym okresie młodzi kolarze LZS Cie­
szyn. Należy tu wymienić Tadeusz*  
Geinbalę, Wiesława Łukasiaka ora*  
Stanisława Pszczółkę, którzy zajęli 
czołowe miejsca w wielu wyścigach 
organizowanych na terenie wojewódz­
twa.

Kilka pięknych sukcesów zanoto­
wali na swym koncie zawodnicy sek­
cji jeździeckiej LZS Pruchna — Ocha­
by. Najlepiej spisywał się Jan Czutg 
który wygrał wiele zawodów i kon­
kursów. Największą niespodzianką 
było zajęcie I miejsca przez Krzysz­
tofa Gorausa na międzynarodowych 
zawodach ujeżdżani*  koni*  wierzcho­
wego w Książu.

Reprezentacyjna sekej*  lekkoatle­
tyczna — LZS „Cieszynianka“ należy 
do najlepszych w powiecie i woje­
wództwie. Wybijający się zawodnicy 
to: Michał Olszar, Janin*  Hińczyc*«  
Andrzej Mrowieć, Jan Matur*,  Hen­
ryk Woźnica, Krystyna Anty», Józel 
Stachowicz.

Po przemówieniu przewodniczącego 
RP LZS rozwinęła się dyskusja. Oma­
wiano najbardziej żywotne sprawy 
klubów wiejskich. Sporo miejsca po­
święcono kłopotom finansowym. Zwra 
cano uwagę na działalność LZS W 
nowo powstałych gminach.

Konferencja zakończyła się wybra­
niem nowych władz 1 podjęciem uch­
wały. Przewodniczącym został po­
nownie zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN mgr inż. Gabriel 
Sztwiertnia, jego zastępcami: Józef 
Brachaczek, Zofia Proksa i Tadeusa 
Lipka. Funkcję sekretarza powierzo­
no Józefowi Przybyłe.

PAWEUŁ CZUPRYNA

wicemistrzostwo Zrzeszenia na 50 km. 
Z Innych wyników należy wymienić 
8 miejsce Józefa Kocjana w konkursie 
skoków o „Puchar Beskidów“, tytu­
ły mistrzów Śląska Gustawa Mar- 
tynka na 6 km juniorów grupy B, 
Józefa Szalbuta w skokach otwartych 
juniorów grupy C i Franciszka Maty- 
jurka w hiegu na 3 km chłopców star 
szych.

Bardzo dohře wyniki uzyskali w 
województwie 1 kraju akrobaci spor­
towi LZS „Technik“ Cieszyn. Na wy­
różnienie zasługują Maria Juzof — 
mistrzyni Polski szkól rolniczych i 
CRS w skokach akrobatycznych kla­
sy I, tJanuta Hajek, Urszula Pelar, 
Romana Kantorowicz, Barbara Stn- 
glik. Grażyna Kłoda, Władysław Ko- 
zdon, Paweł Borecki i inni, zaliczani 
są do czołówki krajowej.

Duże postępy zanotowali w mlnlo-

Około 100 narciarzy stanęło na starcie tegorocznych zawodów (dwubój 
alpejski) o Puchar „Wisły”, które zorganizował w Jaworniku wlślańskl 
TKKF.

O oto zwycięzcy w poszczególnych kategoriach wiekowych. W młodzikach 
triumfował Paweł Kempny z Wisły przed swoim kolegą Zbigniewem Pod- 
żorsklm i Stanisławem Ligockim z Cieszyna. Wśród mężczyzn, w grupie I, 
zwyciężył Henryk Czyż z Ustronia, a w grupie starszej Andrzej Czyż z Wi­
sły. W kBtegorii kobiet najlepszą była Maria Szeremeta z Wisły. Zjazd old­
boyów wygrał wiślanin Jan Raszka.

Organizatorzy mieli sporo kłopotu ze sprawnym przygotowaniem tej im­
prezy. gdyż kierownictwo Domu Wczasowego kop. ..Walenty Wawel” 
w ostatniej chwili nie udostępniło stoku koło wyciągu w Jaworniku. Trze­
ba więc było przenosić zawody na inny stok, co znacznie utrudniło spraw­
ne przeprowadzenie Pucharu Wisły.

Tradycyjne, X już zawody turystyczne o przechodni „Puchar Stożki”, 
odbędą się 11 marca. Impreza ta będzie miała szczególnie uroczysta oprawę. 
Organizowana jest bowiem dla upamiętnienia 100-lecia polskiej turystyki 
i 50-Iecia działalności Klubu Narciarskiego „Watra” Cieszyn .

Biegi
Do zawodów powiatowych, któ­

re odbyły się w Koniakowie, przy­
stąpiło ponad 200 biegaczek i bie­
gaczy.

Bieg chłopców młodszych ze 
szkół podstawowych wygrał Kazi­
mierz Czepczor (SP-1 Jaworzyn­
ka). a w grupie starszej najlep­
szym hył He .-yk Sikora (SP-2 
Koniaków). Bieg dziewcząt młod­
szych wygrała Jadwiga Kajzar 
(SP-1 Jaworzynka). Wśród biega­
czek starszych nai lepszą okazała 
się Bożena Szturc z SP-? Wisła.

Bieg dziewcząt ze szkół śred­
nich wy i .rata Irena Fiedor z ZSZ 
Wisła, zaś wśród chłopców trium­
fował Józef Czepczor i ZSR Isteb­
na.

W punktacji zespołowej zwcię- 
ívli zawodnicy ze Szkoły podsta­
wowej nr I w Istebnej, groma­
dząc 156 pkt, przed SP-2 Konia­
ków — 126 pkt i SP-2 Istebna — 
106 pkt.

MIROSŁAW WERNER 
PRZEŁAJOWYM MISTRZEM 

ŚLĄSKA
W Wojewódzkich Biegach Przełajo­

wych, które odbyły się niedawno w 
Pszczynie, startowało sześciu biegaczy 
KS Cle izyn.

Wielki sukces odniósł najmłodszy u- 
czestnik tej Imprezy, uczeń Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Cieszynie, Mi­
rosław Werner, który w kategorii 
młodzików (dystans 2.500 m) zdobył 

pierwsze miejsce 1 zaszczytny tytuł 
Przełajowego Mistrza Śląska.

Zawodnik ten będzie reprezentował

Lyžwlarstwo
Ponad 100 dziewcząt 1 chłopców 

stanęło na tafli podczas ostatnich 
mistrzostw powiatu. A oto zwy­
cięzcy w poszczególnych katego­
riach wiekowych 1 na różnych 
dystansach: Edward Stuchlík
triumfował w hiegu na 200 i 400 m, 
a jego starszy kolega z tej samej 
szkoły w pogwizdowle0 Jan Czyż, 
zwyciężył na tych samych dystan­
sach wśród chłopców urodzonych 
w roku 1958. Natomiast Lucyna Ja­
nusz, ze Szkoły nr 6 w Cieszynie 
i jej koleżanka Jolanta Wolny 
triumfowały na dystansach 200 i 
400 m.

W punktacji zespołowej najwię­
cej punktów zdohyli łyżwiarze ze 
Szkoły Podstawowej w Pogwizdo- 
wie — 52. przed SP-6 Cieszyn — 
48 pkt i SP-3 Ustroń — 41 pkt.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui>iiiii><ni>i<i>iniiiniii»iiiii

nasze województwo na mistrzostwach 
Polski, które odbędą się i kwietnia 
w Otwocku. (cz)

UCZNIOWIE ZE SKOCZOWA 
W FINALE

W ramach rozgrywek ligi woje­
wódzkiej szkół pódstawowych w siat­
kówce odbył się ostatnio w Skoczowie 
turniej, w którym startowały drużyny 
z Pszczyny, Tychów 1 Skoczowa.

Siatkarki ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Skoczowie pokonały swoje ró­
wieśniczki z Goczałkowic 2:0 1 uległy 
drużynie z Tychów 0:2. Zespół sko-

Przy pięknej pogodzie I doskonałych 
warunkach śniegowych odbyły się na 
stoku Baraniej Góry zawody narciar­
skie, w których uczestniczyli turyści 
przebywający na odpoczynku w »chro 
nisku na Przysłupiu.

Walka na trasie zjazdu była nie­
zwykle zacięta. Zarówno najmłodsi 
narciarze jak i oldboye dawali z sie­
bie wszystko ahy zająć jak najlepsze 
miejsca.

Atmosfera na zawodach hyła wspa­
niała. Najlepsi otrzymali pamiątkowe 
puchary i dyplomy, (cz)

Prawo startu w tej pięknej Imprezie mają wszyscy narciarze, turyści, 
działacze i sędziowie, nie będący czynnymi zawodnikami lub zawodowy­
mi trenerami wyczynowych klubów sportowych. Organizatorzy, Klub Nar­
ciarski PTTK „Watra” 1 PKKFiT, podzielili uczestników na następujące 
grupy wiekowe: od 14 do 16 lat, od 17 do 35 lat, od 36 do 44 lat i powyżej 45.

Główną nagrodą dla zwycięzców älalomu giganta, zarówno w konkurencji 
kobiet, jak i mężczyzn, są puchary przechodnie Stożka, ufundowane przez 
PKKFiT Cieszyn. Trzy pierwsze miejsca w poszczególnych grupach wieko­
wych nagrodzone będą dyplomami i skromnymi upominkami. Dla najlep­
szego oldhoya przeznaczony Jest puchar Bolko — Kantora. Ponadto wszy­
scy uczestnicy otrzymają pamiątkowe „jubileuszowe” dyplomy Klubu Nar­
ciarskiego „Watra” oraz okolicznościowe proporczyki X „Pucharu Stożka”.

Pucharów Stożka w poszczególnych kategoriach bronią: Mari*  Szeremeta, 
Krystian Miller i Jan Matloch. .

Chętni do uczestniczenia w zawodach na Stożku powinni zgłosić «ię u or­
ganizatorów do dnia 10 marca. (cz)

OGŁOSZENIA 
DROBNE

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, peleryny. RoUńska, 
Bielsko, Magl 14 boczna Słowackiego.

19666g

GOSPODARSTWO rolne, 4,40 ha, w
Kończycach, wraz z zabudowaniami
— sprzedam. Anna Szajter, Kończyce
Wielkie, Rudnik 44. 19684 g

KUPIĘ samochód „Syrenę“ luh „Tra­
banta**  do 30 tys. zł. Wiadomość: Cie­
szyn, tel. 1858, godz. 7—15. 19681 g

PARCELĘ 110 m kw. w Cieszynie, 
uzbrojoną, z prawem zabudowy — 
sprzedam. Oferty: Cieszyn, skrytka 
pocztowa 137. 19680 g

Przepiórki japońskie, 300 szt. wraz z 
klótką — sprzedam. Cieszyn, Przepi- 
lińskiego 65. 19679 g

SAMOCHÓD FIAT 125p — 1300 w dob­
rym stanie — kupię. Oferty kierować: 
Cieszyn, skrytka pocztowa 20. 19678 g 

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 

WYDAWCA; RSW „PRASA — 
książka — kuch”. Śląskie 
WYDAWNICTWO PRASOWE, ul. 
Młyńska 1. 40-098 KATOWICE.
DRUK: RSW ..Prasa — Książka — 
Ruch”. Prasowe Zakłady Graficz­
ne, ul. I.iehknechta 22, 40-083 KA­
TOWICE. Redaguje: ZESPÓŁ W 
składzie: Paweł CZUPRYNA. Ro­

bert DANEL — redaktor naczelny, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadeusz 
KO 1’0CZEK, Franciszek ZAHRADNÍK. Adrea REDAKCJI: ul. Rynek 
12. 43-400 CIESZYN; Telefony: centrala 13-32. redaktor naczelny 18-93. 
Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują listonosze urzędy pocztowe 
oraz oddziały RSW ,.Prasa — Książka — Ruch” do 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty 
udzielają wszystkie placówki pocztowe I oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
Nakład: 22.068 egz. Nr zam. 872 73. M-5
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DZIAŁACZE PTTK 
podsumowali dorobek

Kolo Miejskie PTTK w Sko­
czowie należy do najlepszych 
w województwie. Z roku na 
mk powiększa swoje szeregi« 
wprowadza także atrakcyjne 
formy wypoczynku i turysty­
ki.

Kolo skoczowskie posiada 7 
sekcji: górską, narciarską, mo­
torową, pracy w górach, kaja- 
kcwą, imprez i fotograficzno- 
prnpagatulową.

Do wyróżniających się nale­
ży sekcja górska. Zorganizo­
wała ona w ubiegłym roku 32 
wycieczki, ponadto członkowie 
sekcji brali udział w 13 wy­
cieczkach i rajdach organizo­
wanych przez inne oddziały 
czy koła. Posiadają oni jedną 
małą złotą odznakę GOT. 3 
srebrne i 10 brązowych oraz 3 
duże srebrne odznaki GOT. 
Powodzeniem cieszą się także 
organizowane przez członków 
sekcji takie imprezy, jak sma­
żenie jajecznicy, jsobótki itp.

Poważnymi osiągnięciami mo 
że się poszczycić także sekcja 
narciarska. Prowadzi ona co­
rocznie szkolenia narciarskie 
na stokach Starego Gronia, 
Skrzycznego 1 Czantorii. Naj­
większym powodzeniem cieszą 
się jednak organizowane przez 
tę sekcje masowe zawody o „Pu 
cbar Starego Gronia" i zawody 
dla dzieci na Kaplicówce w 
Skoczowie.

Niezwykle pożyteczną robotę 
wykonuje sekcja pracy w gó­
rach. Członkowie jej co roku 
odnawiają szlaki turystyczne 
w Beskidach i utrzymują trasy 
w należytym porządku.

Cieszące się coraz większym 
powodzeniem nawel poza gra 
n.jcanii województwa „Piecze­
nie barana na rożnie“ organi­
zują członkowie sekcji Imprez.

Osobny rozdział pracy Kola 
to wypożyczanie sprzętu tury- 
stjcznego. Szczególnie w se­
zonie letnim selki amatorów 
wycieczek indywidualnych i 
zbiorowych odwiedza świetlicę 
PTTK, aby zaopatrzyć się w 
namiot czy teZ plecak.

Do wyróżniających się czloń- 
kow Koła należy zaliczyć Ed­
warda Bis/orskUgo. Bogusława 
Niemca. Rafała Palowskiego, 
Leopolda Wmbla. Elżbietę Fi­
lipek, Marię. Fryderyke i Teo- 
biuda Blattanów, . Karola Ko­
walskiego, Emila 'Steklę, Bro­
nisława Ciaciurę. Francis/1 a 
Obornego. Halinę Szotek, Je­
rzego Kozła, Tadeusza Tobia- 
siewicza.

Na ostatnim zebraniu spra­
wozdawczym podsumowano do 
robek minionego roku i wyty­
czono plan pracy na najbliż­
szy okres, kładąc w nim szcze­
gólną wagę na rozwój maso­
wej turystyki I wypoczynku.

Podczas tego spotkania wrę­
czono zasłużonemu działaczo­
wi Koła. Rafałowi Palowskie­
mu. dyplom uznania z okazji 
70 rocznicy Jego urodzin oraz 
udekorowano Karola Janickie­
go Srebrną Odznaką PTTK.

Na zakończenie zebrania od­
była się prelekcja poświęcona 
pracy Górskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, którą 
wygłosił Alojzy Szu plna.

(cz)

g nûszego archiwum
Prezent-ij-my dalsze archiwalne widoki dzisiejszej „perły 
Beskidów” — starej Wisły z pierwszych dziesiątków lat 
naszego wieku. N» zdjęciu u góry: frs-ment obecnego 
centrum, widzianego z dzisiejszego skrzvžowania, z które­
go ledna ulica prowadzi do ośrodka sportowego „Start”. 
Na -djęcip dolnym typowa drewniana chata górali wiś- 
lanskich. dziś już niezmierna rzadkość. • Reprodukcje 
wykonał Tadeusz Kopoczek. * Apelujemy do Czytelni­
ków o nadsyłanie archiwalnych zdjęć i widoknw.“k nrsze- 
10 regioiiu, które po wykorzystaniu zwracamy właścicie­

lom.

GRONO KOLEKCJONERÓW 
coraz szersze

CIESZYŃSKI KI UR HOB
BYSTO W porny śln ie rcz 
wija działalność, która 
wyraża się m. in. bezu­

stannym wzrostem liczby 
członków Jest ich obecnie 86. 
Wpisał się też do Klubu pier­
wszy członek „puz'i granic 
kraju, obywatel ZSRR, za­
mieszkały w Wilnie. Pozosta­
li reprezentują prawie wszy­
stkie regiony naszeeo kraju, 
nie wyłączając Warszawy. 
Najliczniejsze grono wywo­
dzi się, rzecz jasna, spośród 
mieszkańców Ziemi Cieszyń­
skiej.

Czym się zajmują zrzesze­
ni w Klubie hobbyści?

Podstawowe gronu stano­
wią kolekcjonerzy gromu- 
dzący wszelkiego rodzaju an 
tyki 1 starocie, jak zegary, 
zegarki, pozytywki. instru­
menty muzyczne, fajki, mi­
litaria, lampy naftowe, świe 
czniki, bibeloty, medale, cera 
mikę, artystyczne wyroby ze 
szkła, zapalniczki, młynki do 
kawy, samowary, hełmy, i 
trąbki strażackie, moździe­
rze, stare narzędzia ludowe, 
starodruki, wszelkiego rodzą 
ju pamiątki narodowe i in­
ne. Druga grupa to zbieracze 
wszelkich odznak, trofeów i 
pamiątek sportowych, a trze­
cią tworzą ci, którzy groma­
dzą etykiety opakowań z cze 
kolady. bombonier, papiero­
sów. nalepki i krążki piwne, 
współczesne widokówki i in­
ne. Pozostali są majsterko­
wiczami oraz hodowcami kak 
tusów i innych rzadkości 
świata roślinnego i zwierzę­
cego.

Ostatnio decyzję objęcia 
patronatu nad CIESZYŃ­

SKIM KLUBEM HOBBY­
STÓW podjęło kierownictwo 
redakcji C-ŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ....

Pod koniec lutego, z iniBa 
ty wy Ministerstwa 1 lukury i 
Sztuki oraz Zarządu Głów ^le­
go PTTK, odbyła się w Wsi - 
szi wic narada przedstawicieli 
klubów hobbystycznych sto­
licy. Wrocławia i Cieszyna 
z udziałem kilku renomowo- 
nych kolekcjonerów z No­
wej Słupi. Kutna Torunia 
i Warszcwy Omawiano ra­
my organizacyjne rozwijają­
cego się w kraju ruchu ko- 
lekcjoners,r iego. dla którego 
resort kultury stwarza aktu­
alnie wszelkie możliwości 
działania.

Powołano grono osób, któ­
re zajmie się opracowaniem 
przyszłej struktury organi­
zacyjnej klubów hobbystycz­
nych. Nie wyklucza się mo: ;- 
liwości utworzenia czegoś w 
rodzaju federacji. łącz pej 
związki i kluby kolekcjoner 
skie.

Warto też nadmienić, że 
cieszyńska inicjatywa urzą­
dzania targów staroci spotka 
ła się z uznaniem i przychyl­
ną oceną ze strony uczestni­
czących w naradzie przedsta 
wiiieli władz centralnych.

• • •
Przypomina ny członkom 

Cieszyn-kiego Klubu Hobby­
stów, że najbliższe spotkane 
miesięczne odoędz;« się dnia 
13 bm., o godz. 16,30 w salce 
klubowo - w”sta"'owej Miej­
skiego Domu Kultury w Cie­
szynie. Spotkanie poprzedzo­
ne będzie prelekcją. (tk)

T*  T WE OSIEDLE miesz- 
% kaniowe w Cieszynie,

J. roboczo nazwane Libur- 
nią otrzyma kompleks 

pawilonów o funkcji admini­
stracyjno - handlowo - usłu­
gowej. O kształcie przyszłego 
osiedlowego centrum rozma­
wialiśmy z projektantem o- 
biektów mgr inż. arch. Gu­
stawem BKhutem.

— Rozbudowujące się osie­
dle Liburnia potrzebuje włas 
nego centrum administracyj­
no - handlowo - usługowego. 
Nasz projekt, poprzedzony 
wnikliwymi l adanilmi, za­
kłada, że obiekty takie win­
ny powstać w sąsiedztwie 
najkrótszego szlaku.. kto, y 
połączy w przyszłości osiedle 
z centrum starego Cieszyna.

— Kształt i funkcja przy­
szłego centrum zapewne są 
już znane. Czy można pro iić 
o kilka szczegółów

— Będą to 4 pawilony, po­
zornie same dla siebie, ale 
tworzące architektoniczną ca­
łość. W pierwszym ma być 
urządzoną świetlica osiedlo­
wa z salką na 150 miejsc, bi­
blioteką oraz szatnią. W pa­
wilonie »asiednim. na parte­
rze, znajdzie się dzielnicowy 
ursad pocztowy i restauracja 
lub kawiarnia, mieszcząca 120 
konsumentów. Piętro prze­
widziane jest na pomieszcze­
nia administracyjne Spół­
dzielni Mieszkaniowej oraz 
-alę zebrań dla jej członków. 
Pawilony pozostałe przezna­
cza się do celów handlowych 
i usługowych. Będą tu sklepy 
z artykułami przemysłowy­
mi, warzywami i kwiatami, 
księgarnia, warsztaty na-
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hanćteo-usługowym 
prawcze aparatów radiowych 
i telewizyjnych, sprzętu gos­
podarstwa domowego, zakła­
dy: zegarmistrzowsko-optycz 
ny, krawiecki, fryzjerski, bie 
liżniarski, pomocy domowej i 
szewski. W przyziemiu 3- 
kondygnacy ineao obiektu zo­
staną urządzone szalety pu­
bliczne.

— Proszę określić teren, na 
k*"rym  zbudowane będzie 
centurm osiedlowe.

— Obiekty te staną poni­
żej Szkoły Podstawowej nr 8, 
patrząc w kierunku miasta, 
w kącie utworzonym przez 
dobudowany odcinek ul. Cho 
pina, który ostrym lukiem 
schodzi do nowej ulicy Mo­
niuszki. biegnącej od Armii 
Ludowej do W. Jerzego. Do­
dam, że oprócz centrum, ola 
osiedla zaprojektowaliśmy in 
ne jeszcze placówki handlo­
we i usługowe. Przewidziany 
jest obszerny sklep ogólnospo 
żywczy, pralnia samoobsługo 
wa oraz nowoczesny ośrodek 
„Praktyczna Pani”.

Rozmawiał: T. KOPOCZEK

KOBIETA
W PRZYSŁOWIACH 

LUDOWYCH
Mało kobiet uczciwych nie 

nudzi się własną cnotą.
(francuskie)

Kiepska żona, dobije t Sam 
sona.

Strzelba, koń i żona rzecz 
nie pożyczona.

(staropolskie)
Co wiedzą trzy kobiety, wie 

dzą wszyscy.
(gaskońsk.ie)

JAKO PIERWSZA...
V steru wyższej uczelni

Pierwszym rektorem w 
spódnicy była pani prof. dr 
inż. Liselotte Herfahr, kieru­
jąca Technicznym Uniwersy­
tetem w Dreźnie.
(18 tys. studentów).

Na morzu
Pierwszym kapitanem Że­

glugi Wielkiej — kobietą — 
jest w Polsce pani Danuta 
W alas-Kobylmska.

Mahometanka w todze
Dżamila Gissasi stanęła 

przed sądem w Maroko jako 
pierwsza mahometanka — ad­
wokat.

Z batutą
Po raz pierwszy wielką or­

kiestrą syrn Foniczną Mo­
skwie dyrygowała kobieta — 
Weronika Dudarowa.
W kominiarskim cylindrze

W Wiedniu pierwszą kobie­
tą — kominiarzem została 
Ewa Subrcntck. Podwóin" 
szczeScie, gdy się ją akurat 
spotka rano.

W gwiazdach
Nikt nie wie, którą kobietę 

jako pierwszą mężczyzna po­
równał do gwiazdy. Nato­
miast dokładnie wiadomo, 
która kobieta pierwsza zna­
lazła się ponad ziemią w 
gwiazdach. To Walentyna 
T.erieszkouo - Nikolajewa. 
jedyna dotąd kosmonautka, a 
poza tym matka i żona, a na 
dodatek... patronka tańca 
(„Walentnna-twist”).

W ANEGDOTACH 
I ŻARCIKACH

Walory córek
Ojciec — Włoch pokazuje 

•młodemu człowiekowi zdję­
cia:

— Nie jesłem bogaczem — 
mówi — ale każda z moich 
trzech córek wychodząc za 
mąż dostanie skromna posag. 
To jest Maria, ma 25 lat i do • 
stanie 200 tys. lirów. 35-let- 
niej Beatrycze dam 3S0 tys. 
lirów. Ta znów, Julia, ma 40 
lat i wychodząc za mąż otrzy 
ma 300 tys. lirów.

— A nie ma pan czwartej... 
tak około pięćdziesiątki? -,

Narzeczona
Narzeczony młodej dziew­

czyny pyta lej brata:
1 — Czy Joli podobał się za­

ręczynowy pierścionek?
— Tak, tylko narzeka, że 

za ciasny.
— Doprawdy?
— Nie może go szybko 

zdjąć z palca, kiedy przycno- 
dzi ten drugi chłopak...

Na etacie
Gość w kawiarni:
— Postawiła pani przede 

mną brudny talerz. Co to 
znaczy?

— Nie wiem. Ja tu pracuię 
jako kelnerka, a nie jako 
wróżka...

W OCZACH 
SŁAWNYCH LUDZI

Gdy się ożenisz z dobn ko­
bieta. będziesz szczęśliwy. 
Jeśli nie — zostaniesz filozo­
fem. Seneka

Daleko łatwiej młodej ko­
biecie obronić swą cnotę 
przed mężczyznami, niż swo­
je opinię pr„ed kobietami.

Sacha Guitry

Te kobiety, które dla wier­
szy, dla Apollina lub dzie­
więciu Muz łamią małżeń­
stwo, potrzebują hamulca.

Napoli on Bonaparte

RYBA
kocha...

czystą wodę
W

 lutym br. odbyło rlę 
walne zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze cie­
szyńskiego kola Pol­

skiego Związku Wędkarskiego.
O działalności naszych węd­

karzy w minionym okresie, 
jak również o. planach na 
przyszłość rozmawiamy z wi­
ceprezesem Koła PZW, Fran­
ciszkiem Leglers kim.

— Kolo nasze, które przed 
dwoma laty obchodziło 50-le- 
cie działalności, należy do naj­
lepszych w kraju. Zrzeszamy 
w swych szeregach 863 człon­
ków, którzy działają w 4 sek­
cjach terenowych i 3 przyza­
kładowych. Do najstarszych 
wędkarzy należą Augustyn 
August i Aleksander Gruszka 
z Cieszyna, którzy mają po 82 
lata. Mamy także 125 młodych 
wędkarzy (do lat 18) 1 2 węd- 
karki.

Do najlepszych sekcji w te­
renie należy grupa z Zebrzy­
dowic. Przewodniczy Jej Pa­
weł Małysz, pracownik tamtej­
szego węzła PKP.

— Czy Kolo prowadzi rów­
nież hodowlę ryb?

— Tak. W Haźlachu mamy 
własny ośrodek zarybieniowy. 
Na 16 stawach produkujemy 
karpie, liny, sazany i szczupa­
ki dla potrzeb zarybieniowych 
wód województwa katowickie­
go. Roczna produkcja tego o- 
środka waha się w granicach 
8 ton. Oprócz tego Kolo pro­
wadzi wylęgarnię w Ustroniu- 
Polanle i Wiśle-Czarnem. Ak­
tualnie na aparatach wylęgo­
wych w Polanie znajduje się 
250.000 sztuk ikry pstrąga po­
tokowego.

— Jak przedstawia się zary­
bianie rzek w powiecie?

— Dwa razy w roku zary­
biamy nasze wody. W ub. ro­
ku ponad 2 tony ryb z ośrod­
ka hażlaskiego wpuszczono do 
rzek powiatu cieszyńskiego. 
Ponadto zarybiliśmy rzeki tro- 
cią jeziorową (16 tys. sztuk) i 
lipieniem (49 tys. sztuk). Wios­
ną wpuściliśmy ryby ośrodka 
sportowego na Guldowąch i 
celem eksperymentu również 
certy do Wisły w rejonie Dro­
gomyśla.

—Kiedy rozpoczyna się ee- 
zort wędkarski?

— Praktycznie trwa on rały 
rok. Jednak wędkarze Wycho­
dzą nad wodę przeważnie z 
początkiem kwietnia, kiedy 
można chwytać karpie, pstrą­
gi, liny 1 płotki. Natomiast od 
1 maja wolno Już łowić szczu­
paki.

— Czy Kolo urządza również 
zawody wędkarskie?

— Corocznie urządzamy za­
wody gruntowe, muchowe i 
rzutowe, które przeważnie po­
łączone są z festynami ludo­
wymi. Największym powodze­
niem cieszą się od lat zawo­
dy gruntowe w ośrodku na 
Cułdowach. na potoku Flo- 
trowka w Kończycach Małych 
i na stawach w Skoczowie. W 
karnawale organizujemy tra­
dycyjny bal wędkarski, który 
należy do bardzo udanych.

— Jakie są inne kierunki 
pracy Kola?

— Na ostatnim walnym ze­
braniu powołaliśmy komisję 
młodzieżową.. której zadaniem 
będzie zwrócenie szczególnej 
uwagi na sprawy wychowania 
młodych wędkarzy. Pragniemy 
dla nich organizować odrębne 
zawody i wycieczki oraz szko­
lić ich w zakresie ochrony 
przyrody i znajomości regula­
minu wędkarskiego.

W kwietniu, w ramach tzW. 
Międzynarodowego Tygodnia 
Czystości Wód. członkowie Ko­
ła przeprowadzą kontrolę na­
szych rzek i potoków, spraw­
dza stan oczyszcz.alników. Wy­
niki teł Inspekcji przekażą po­
tem odpowiednim władcom.

(PaCz)

Ja w sprawie
siatkówki,,.

Po zakończeniu rozgrywek 
siatkarzy sympatykom tej dys­
cypliny w Cieszynie nasuwają 
Bię niewesołe refleksje. Dru­
żynie wyraźnie brak polotu. 
Na parkiecie schematyczne za­
grania i teatralne gesty, a ma­
ło dobrej siatkówki. Drużyna 
poważnie jbniżyła loty w po­
równaniu chociażby z ubiegło­
rocznymi rozgrywkami. co 
znajduje zresztą odzwierciedle­
nie w tabeli.

Charakterystycznym «ympro­
mem kryzysu wydaje się ró“'- 
n‘eż odejście z drużyny Euge­
niusza Suchonia 1 zasłużonego 
trenera Stanieczka.
I tu właśnie leży ptas po­

grzebany. Zespołowi potrzeba 
od zaraz trenera z prawdziwe­
go zdarzenia, bez ktorego nie 
ma co marzyć o dalszym roz­
woju tej pięknej dyscypliny!

Na marginesie dwie sprawy 
organizacyjne: W naszej re­
prezentacyjnej sali posiadamy 
fatalne nagłośnienie, wskutek 
czego fachowa i kompetentna 
spikerka dochodzi do widzów 
1 sluch aczy zniekształcona . 
nie spełnia swego zadania. Po­
dobnie jest z nowoczesną 1 
elćktowną tablicą świetlną, 
która już dawno nie była uży­
wana. Może ktoś ja wreszcie 
naprawi? Niech rola organiza­
torów nie ogranicza się jedy­
nie do sprzedaży biletów !

ct\teluik
(jeden z wielu)

DZIfKA sie majóm chłap- 
ęv dobrze. Oblecze sie 
taki dóma do najpięk­

niejszych szrótów, piyncetke 
do kapsy i już go ni ma. Ani 
sie go tata nie pyto, kany 
idzie, bo ni mo odwagi. Dziś- 
ka jyny młodzi sóm móndrz.y, 
a ty stare dz.ady — na cóż 
óni rozumióm żiciu!..,

Ale hań downi było inaczl. 
My tam nie chodzili do kina 
ani na bale sie poznawać z 
dziołchami, ale na zolyty. Jo 
też chodził na zolyty, trzi ki­
lometry. Miołech tam takóm 
fajnóm Hankym.

Widziołech w żiciu kupa 
bob, ale nie wiym, czy je kie- 
ro tako piękno. Buźka okron- 
glućko, oczka czorne, szumne 
warkocze, dołeczki w liczkach 
i w brodzie — ogrómnie była 
piękno. A jo też piękny, tóż 
my społym pasowali.

Tóżech chodził na ty zolyty, 
ale po cichu przed mamom 
i przed tatóm. Bo óni nie 
chcieli na to pozwolić. A wiy- 
cie czimu? Bo jak ksióndz w 
Nowv Rok ogłoszoł, wicia sie 
w parafiji narodziło, a wiela 
umrziło ludzich, to też po- 
wiedzioł, że w Jaworz.ince 
p.rzi zło na świat osiymnoście 
nieślubnych dziecich.

Ale ksióndz na Istebnym 
-wymyślili jąkisi katolicki 
zwiónzek, tóż mama sto chyn 
ci, żeby mie do tego zapisać. 
I to był spusób na zolyty 
chodzić. Pore razy sie szło na 
zebrani, mamulka wyprali 
koszulkvm, piekmech sie wy- 
rychtowoł, a potym se chła- 
piczek chodził za stodole, na 
zolyty ku Hance.

gawędy 
baśnie 
legendy

TÖIKIPR 
XEMI 
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JAKECH CHODZOWOŁ 

na zolyty
Jakech Już był odebrany 

ku wojsku, myślym se: „Czy- 
mu bych mioł chodzić po no­
gach? Na dyć tata majóm ta- 
kigo szumnego kónia, sied- 
nym, pojadym. Niech sie robi, 
co chce”. Ale coby tata nie 
wiedzieli, że jo na koniu jeź­
dził, tóżech potargoł miech, 
kóniowi kopyto zowijoł. Po 
placu-ch se szeł w papuciach, 
tata nie czuli ani mama, jak 
tam co klapko.

A jakech wyszeł na cestym, 
tóżech siednył na tego kónia, 
a zaspivwol;

Nieś mie, kóniczku, niet 
przez jaworzińskóm wiei, 
przez leśne polanki 
do moji.i gulanki!
Nieś mie, kóniczku, nici!...

Pore razy-ch tak jeździł, a 
przedostatni roz, jakech je-

choł na tym kóniu, pachołcy 
z Kóniokowa, co mi tego zo- 
wiścili, że tam chodzym ku 
takij szumnej dziywcb. bogo- 
czce, tóż mi cosi narychtowali. 
Prawiech też na tego kónia 
siednył, tóm bojtkym żech se 
zaspiywo1, a tu brzink na ce­
stym jakisi brótfany. garce.

Tóż jo siedzioł, ale kóń spo­
dy mnie "ciyk i spodech na 
ceste. Rozbuech ae nos, tak 
1 ii jyny krew eichła po koszu 
li, iió możecie wiedzieć, ja- 
koch wyglóndołl

Jezysz, Maryja na jakóż tu 
teraz du dómu prziść? Kóń se 
uciyk du dómu, a mied taki 
obyczoj, że jak skyl prziszeł, 
tój s< tak wiesioło na placu 
zarżoł.

Ale natrefit sie mi sómsiad. 
Jura, pado:

— To nic, jakosi to zala- 
twiymy.

Ju na to:
— Nejgorszl, że mlol kopy­

ta zowijane, za to teraz by- 
dzie bitka od taty.

— Zrobiymy to tak. Okrop­
nie lećmy, coby my bvl, zdy­
szani. Jak tata bydóm kónia 
dyrzeć, to powiysz: „Dvby ni 
jo, już h.y naszigo Kasztana 
.nie było!”.

Tak my zrobili. Jako my 
Domyśleli, tak było. Mama 
łwiycóm latarnióm, a tata 
dzierżóm u pysku kónia. Pa­
da jóm:

— Ale jo mu dóm, ale jo 
mu dóm! To tak, kóniowi ko­
pyta owijo, żeby jo nie czuł, 
kiedy go wykludzo!...

A jo przilatuiym, mówiym:
— Cicho tato, bo dyby ni 

jo, już by Kasztana nie było. 
Złodziyj go ukrod, a óni snoci 
tak kopyta owijajóm, żeby 
nie było czuć.

Tóż tata ucichli, ■ mama 
strasznie mie radzi mieli, ło- 
kropnie mie głoskali.

Pptym, jakech mioł ruko- 
wać (jo slóżił w czwortym 
Podhalańskim w Cieszinie) 
tóżecb poszeł ku tej Hance 
na pożegnani. Miołech jer- 
ganki, grołech se na nich, pi­
škotech, a Hanka też miała. 
Chciala, jak kiedy przidym 
na urlop, cobych też ku ni 
zazdrzil. A na pamióntkym 
mi dała ty swoji jarganki.

Jak jo szeł do Hanki, 
grały mi jarganki, 
grały mi oboje: 
Hanczyne i 'moje,

Opowiadał 4. II 1873 Paweł 
RDC KI z Jaworzynki. Na taś­
mie magnetofonowej zanoto­
wał Robert DANEL.

KÓNIKÓWKA
Ruchem konika szachowe­

go obejść należy całą figurę 
i odczytać rozwiązanie. 
(NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego 
zadania prosimy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 17 marca (de 
cyduje data stempla [ oczto- 
■wego) pod adresem: Redak- 
ija GŁOSr ’iIEMI CIESZYN 
SKIEJ, Rynek 12, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ 
rzy w wyznaczonym termi­
nie nadeślą prawidłowe roz­
wiązania. rozlosujemy nagro­
dy książkowe.

ROZWIĄZANIE 
FOTO-KONKÜRFU NR 61

Zamieszczone w numerze 
8 (873) GLOSU zdjęcie przed­
stawia tragment bloku nr VII 
przy uł. św. Jerzego w Cie­
szynie.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiąza­
nie I OTO-KONKLRSU nr 61 
— nagród książkowi wylo­
sowali: Katarzyna Hartman 
i Władysłnw Mosurek z Cie­
szyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą.



Labirynt rur, przewodów, dziesiątki zaworów — oto posmak współczesnej chemii. O jej 
priedstawidelce — Cieszyńskiej Fabryce Farb i Lakierów w Marklowicach — piszemy 

obszernie na wtronie 3. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Bliżej 
zakładu pracy
Od kilku lat Fabryka Ma- 

izyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie prowadzi 
szeroką akcję „Młodzież bli­
żej rakładu pracy*'.

W miesiącu styczniu i lu­
tym br. fabrykę odwiedziło 
przeszło 2220 uczniów ostat­
nich klas 46 szkół podstawo­
wych pow. cieszyńskiego. 
Uczniowie zapoznali się z hi­
storią produkcji i osiągnię­
ciami zakładu.

Podczas spotkań z kierow­
nictwem Szkoły Przyzakła­
dowej poznali również wa­
runki zdobycia atrakcyjnego 
zawodu i podjęcia pracy w 
FMiNE. (kar)
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Dla poprawy warunków nauczania i wychowania

NOWE INWESTYCJE
Olimpia

Goleszów

DO CZYTELNIKÓW
Zawiadamiamy uprzejmie, że na- 

numer Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej ukaże się w sprzedaży już w śro­
dę, dnia 21 bm.

Redakcja

wrócona” * Fot.: Paweł Czupryna.

KWIATY 
i powszechne uznanie 

dla kobiet 
z okazji ich Święta

W 31 rocznicę 
hitlerowskiej 
zbrodni

Minie 31 lat od dnia, w 
którym hitlerowscy siepa­
cze dopuścili się w Cieszy­
nie bestialskiej zbrodni, 
mordując Pod Walką 24 
patriotów polskich.

W 31 rocznicę egzekucji, 
dokonanej na oczach setek 
spędzonych tu przymuso­
wo Polaków, cieszyński 
ZBoWiD organizuje dnia 
20 bm. doroczną uroczy­
stość żałobną, połączoną 1 
manifestacją antywojenną. 
Pod pomnikiem ofiar Pod 
Walką delegacje byłych 
więźniów politycznych, ru­
chu oporu oraz kombatan­
tów -walk z hitlerowskim 
faszyzmem, przedstawiciele 
społeczeństwa i młodzieży 
złożą wieńce 1 kwiaty. Uro­
czystość rozpocznie się o 
godz. 15,30. (tk)

w dziedzinie oświaty
JAK SIC DOWIADUJEMY w Inspektoracie 

Oświaty, w latach 1973 —1974 przewiduje 
się rozpoczęcie budowy dwu nowych 

obiektów szkolnych, a mianowicie w Istebnej — 
Kubalonce I w Ustroniu. Wykonawcę szkoły na 
Kubaionce będzie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego z Bielska-Białej, natomiast Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Ustroniu — SOWI Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, które jest 
jej fundatorem. Kontynuowana jest notomiast bu­
dowa szkoły w Zamarskach, która Już od przy­
szłego roku szkolnego ma służyć tamtejszej 
dziatwie.

Poprawę warunków nau­
czania uzyska się również 
dzięki rozbudowie obiektów 
szkolnych. W maju br. za­
kończone zostaną prace w 
Brennej-Leśnicy, a rozpocz­
nie się roboty w Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Brennej o- 
raz Szkole Podstawowej nr 3 
w Skoczowie.

Zaplanowano także budo­
wę, w ramach czynów spo­
łecznych, pięciu czterocddzia- 
łowych przedszkoli. Otrzyma 
ją je: Wisła-Centrum, Zebrzy

dowice. Marklowice. Ustroń 
i Skoczów’. W Skoczowie ma 
to być przedszkole zakładowe 
l abryki Samochodów Mało­
litrażowych.

W roku bieżccym rozpocr- 
nie się budowę domów nau­
czyciela w Chybiu i Ocha­
bach, kontynuowane nato­
miast będą tego rodzaju in- 
westycie w Górkach M iel- 
kich, Wlśle-Jn worniku, I teb 
nej, Koniakowie. Koniako­
wie-Roztoce oraz w miastach 
Skoczowie i Strumieniu. Do­

my nauczyciela w tych ostat­
nich miejscowościach pod­
niesione zostaną o jedno pię­
tro, w wyniku czego otrzy­
ma się po 3 mieszkania w 
każdym. Wszystkie prace 
prowadzone są w czynie spo­
łecznym.

Kapitalnymi remontami 
objęte zostaną w rb. trzy 
obiekty. Kontynuowane bę­
dą roboty w Mnichu, których 
wykonanie powierzono Rejo­
nowemu Przedsiębiorstwu! 
Remontowo - Budowlanemu 
z Cieszyna, rozpocznie się 
natomiast kapitalny remont 
dachu i instalacji c.o. w 
Szkole Podstawowej w Gole­
szowie (wykonawca również 
RPRB) oraz wymianę insta­
lacji elektrycznej i c.o. w 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Skoczowie (prace zlecono 
skoczowskiemu MPGK).

Należy dodać. że stara 
szkoła w Drogomyślu prze­
budowana zostanie na miesz 
kania dla nauczycieli. Roz­
poczęcie prac, które wyko­
nywać będzie RPRB. prze­
widziano na rok bieżący.

(r)

wicemistrzem
Polski

W Zakopanem odbył się W 
ub. niedzielę konkurs sko­
ków o drużynowe mistrzo- 
stw’o Polski, w którym star­
towali także narciarze Olim­
pii Goleszów. Zwyciężyła 
ekipa Wisły — Gwardii Za­
kopane, barw której bronili: 
Fortuna, Janik i Krzysto- 
fiak. Drugie miejsce zdobyła 
niespodziewanie drużyna z 
Goleszowa, w której wystą­
pili bracia Tajnerowie — 
Józef, Tadeusz i Henryk.

Podczas tych samych za­
wodów Józef Tajner zajał 
trzecie miejsce w punktacji 
indywidualnej.

Tytuł wicemistrzowski sko 
czków z Goleszowa to wielki 
sukces trenera Edward i Boj­
ka i jego podopiecznych. Zre 
sztą w tym sezonie skoczko­
wie Olimpii spisywali się 
doskonale. Warto tylko 
wspomnieć o ostatnim suk­
cesie młodego Henryka Taj- 
nera na Igrzrskach Szkol­
nych Młodzieży, kiedy to 
dwukrotnie stawał na naj­
wyższym podium. (cz)

ATRAKCYJNE 
produkt v mleczne

z OSM w Skoczowie
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Skoczo­

wie obejmuje swym zasięgiem 4 miasta I 6 gmin 
powiatu cieszyńskiego. Współpracuje z 3600 do­
stawcami mleka, z którymi w br. podpisano ponad 
200 umów o długoletnie dostawy.

OSM Skoczów z roku na zmianie. Chodzi o lepsza 
rok osiąga coraz lepsze zaopatrzenie ludności miej-

proc. i, 
więcej 
W ra- 
załoga

kon- 
tłzn- 
mle- 

nas 
uzy-

obecnym, a za leb pośrednic­
twem wszystkim kobietom na­
szego powiatu, serdeczne ży­
czenia pomyślności w życiu o- 
sobistym 1 pracy zawodowej.

wyniki produkcyjne. Plan 
sprzedaży za rok ubiegły 
został wykonany w 107,7 
proc., co dało wzrost w 
stosunku do roku 1971 o 
9 proc. Skupiono 11 070.000 
litrów mleka (103.5 
czyli o 10,1 jiroc. 
niż w roku 1971. 
mach zobowiązań 
wytworzyła różnych pro­
duktów za kwotę 2.255.000 
złotych..

Dotychczas OSM produ­
kowała mleko spożywcze, 
śmietanę, masło, sery emen 
talskie i gryer. twaróg spo­
żywczy i napoje mleczne. 
W tym roku profil pro­
dukcyjny ulega stopniowej

Wśród kwiatów, wyrazów serdeczności 
I szacunku upłynął solenizantkom tego­
roczny „Dzień Kobiet". Na licznych 
spotkaniach środowiskowych i w zakła­

dach pracy mówiono o tym, co trzeba zrobić, aby 
ułatwić życie kobietom, by łączenie obowiązków 
zawodowych I społecznych z rodzinnymi nie od­
bywało się kosztem ich zdrowia, możliwości za- 
•Pokajania zainteresowań kulturalnych I zawodo­
wych. Wiele uwagi poświęcano także warunkom 
Pracy kobiet I możliwościom rozszerzenia udogod- 
nleń socjalnych, z jakich winny korzystać.

elSzwi«b..rnarca odby,a W 
ma MinS™ Tea‘rae ,m- Ada- 

ekiewlcza powiatowa a- 
eSwe«“«1 .Okflz1i Mlędzynaro- 
nlej udzEV “ Kob,et- W7^11 w 
tant.v oprócz reprezen- 
irodowiXszystkłch zawodów 1 
1 Wiośrk społecznych z miast 
członków 'r nas7e?° , Bowla»“i 
Pzpr Egzekutywy KP 
nlćtw’ n4?I?edstawłclcle stron- 
«ach J£!ltYcznych 1 organlza- 
’ młodzieżowych.

Okolicznościowe przemówte- 
*,e wygłosił przewodniczący 

rezydlum MRN w Cieszynie, 
ini. Jan Kulig, 
M Itm<?wo=UCZesJ’1*CÎ!W spotka- 
ma möwca Podziękował w 1- mieniu władz oartvi^i i 
mlnlstracy.1nyc£aÄva , po' 

kobietom cles vńsktmPza 
Jch aktywny udzlat w reaTlza- 
nr\e,..^’:X),eCZnO'7konnml1 0'560 
Pro; tramu rozwoju krnlu Przv 
cvMi ai?.x 'słotnych de- 

którycb efektem była 
ř-A,"! Poprawa warunków 
«tu I pracy kobiet - takich 
J"« np. przedłużenie urlopów 
maclerzvnsklch, zrównanie u- 
prawnleń pracowników tuny- 
JJ?,Wych 1 fizycznych, objecie 

bezpłatną opieką 
^«eiBklej - Jan Ku- 

ivnû‘WJerd7”’ 14 dalsza 
c1a t“f’° Programu 

r« ’La 1est w dułsi

ste^y« rO7szerzenla sv-
świadczeń socjalnych.

£?7 ,o1u b”down1ctwa mles: ka 
mowego poprawy zaopatrze- 

rynk« wewnęt-rnego — a 
Więc spraw obchodzących każ­
da rodzinę.

7akońezenle przewodnł- 
*ZMT Prezydium MRN dożył

scowej. i wczasowiczów w 
te produkty, które nie mo­
gą być sprowadzane z dal­
szych terenów. Nabywać 
więc będzie można nowe 
asortymenty, jak twarogi 
w kubkach, śmietanę butel­
kowaną 30-procentową i 
ser pleśniowy.

W celu usprawnienia 
przerobu mleka i zwiększe­
nia dostaw na rjmek pro­
duktów mleczarskich ko­
nieczną stała się prze­
budowa głównego zakła­
du produkcyjnego w Sko­
czowie. Obecnie budowa­
ny jest tam magazyn 
techniczny i paszowy. 
Opracowuje się także do­
kumentację na budowę 
nowoczesnej hali produk­
cyjnej. gdzie znajdą się 
pomieszczenia socjalne dla 
załogi. Budowa tych obiek­
tów planowana jest na la­
ta 1974/75. Ponadto nowe 
wzorcowe sklepy nabiało­
we staną w Ustroniu i Wi­
śle.

Nowe kioski zostaną o- 
twarte w Skoczowie, Gór­
kach, Wiśle. Ustroniu i 
Istebnej.

Powiększy się także sieć 
zlewni zbiorczych. Dotych­
czas OSM dysponuje 5 
zlewniami; jedna jest w 
budowie (w Dębowcu), a 
na dalsze trzy przygotowu­
je się dokumentację.

Spółdzielnia przez swych 
Instruktorów prowadzi sze­
roką akcję poradnictwa 
wśród rolników, pi. in- w 
zakresie hodowli bydła 
mlecznego, użytkowania 
łąk i pastwisk, produkcji 
mleka i automatyzacji u- 
riądzcń inwentarskich. W 
ubiegłym roku np. OSM 
wprowadziła u rolników — 
dostawców mleka — bez­
płatne badanie i leczenie 
bydła. ,(cz)

„ZSRR-KRAJ I LUDZIE” 
w artystycznej fotografii

Dnia 30 września ub. r. o- 
twarto w Warszawie wysta­
wę fotografii artystycznej 
Agencji Prasowej ..Nowosti” 
pc.d nazwą „ZSRR — kraj i 
ludzie”. Po wielkim sukce­
sie ekspozycji w stolicy, 
gdzie setki wspaniałych fo­
togramów obejrzało ponad 
150.000 osób, wystawę urządzo 
no w Łodzi, Wrocławiu, Po­

znaniu, Krakowie, Gdańsku, 
a ostatnio również w Kato­
wicach.

Wystawa fotograficzna, V fó 
rej patronuje Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności 
Narodu, Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki oraz Polska Agencja In­

terpress, przyjęta została w 
Katowicach jako polityczne 
i rty styczne wydarzenie 
wysokiej rangi.

Fotograficzną ekspozycję 
„ZSRR — kraj i ludzie” 
zwiedziło ostatnio także kil­
kuset mieszkańców regionu 
cieszyńskiego. (tk)

Foto: Tadeusz Kopoczek

Sklep meblowy
w nowej szacie

W cieszyńskim sklepie meblowym elfcpozycyjne boksy 
imitują pokoje mieszkalne o współczesnej powierzchni. 
Łatwo zatem ustawić tu meble, a tym samym zachęcić nie 
tylko do kupna, ale także zasugerować wystrój wnętrza.

• Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Cztery miesiące trwał 
remont sklepu meblowego 
WPHM, ale mamy za to w 
Cieszynie placówkę handlo­
wą, której wreszcie nie 
trzeba się wstydzić. Kosz­
tem ok. 220.000 złotych 
przeprowadzono wymianę 
zbutwiałej instalacji, na­
prawiono świetlikowy 
dach, odnowiono zaplecze 
i piwniczne magazyny, a 
przede wszystkim urządzo­
no 10 boksów ekspozycyj­
nych, w których w sposób 
estetyczny i sugestywny 
wystawia sie oferowane 
komplety mebli.

Sklep wprawdzie jest 
„cacy”, ale do dziś nie po­
siada szyldu. Nie wstawio­
no też nowej szyby do 
witryny wystawowej. Ze 
usunięcie tych usterek na­
stąpi w dwutygodniowym 
terminie, solidnie przyrze­
kał obecny na otwarciu 
sklepu dyrektor do spraw 
handlowych WPHM w By­
tomiu — W. Nerdlewskl. 
A otwarcia dokonano 24 
lutego br— (Łk)
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Wkrótce
na wokandzie

sądowej
RABUNKOWY NAPAD 

NA WSPÓŁBIESIADNIKA
Na wczasy do Ustronia przyjechali 

razem z Bydgoszczy .W czwórkę też u- 
dall się na dansing do restauracji 
„Centrum” w Jaszowcu, gdzie po pół­
nocy. dnia 28 stycznia br., poznali 
mocno już chwlejącego się na nogach 
Zygmunta W., rozpowiadającego o 
iwym chicagowskim pochodzeniu. Po­
twierdzeniem tych wynurzeń był sze­
roki gest, objawiający się w fundo­
waniu napojów alkoholowych.

Około godz. drugiej rozbawione to­
warzystwo postanowiło zmienić lokal, 
a kiedy znalazło się na leśnej ścież­
ce, f Eugeniusz Tuhisz (zam. w Byd­
goszczy ul. Toruńska 140) zaatakował 
nagle Zyemunta W. powalając go na 
ziemię. Wtedy podbiegł Marek Janicki 
(zam. w Bydgoszczy ul. Noakowskle- 
go 4), zdzlelajac leżącego uderzenia­
mi pięści w głowę. Eugeniusz Tublsz 
natomiast bezbłędnie sięgnął do tej 
kieszeni, w której napadnięty prze­
trzymywał pieniądze .Było ich 1.100 
złotych Z tej kwoty 600 zł Tuhisz 
1 Janicki zachowali dla siebie, nato­
miast resztę, czyli po 250 zł. wręczyli 
swym towarzyszkom: Teresie Właś- 
nlak 1 Krystanie Szlęzak (również za­
mieszkałym w Bydgoszczy).

Kilkanaście godzin później bydgoską 
czwórkę kompanów zatrzymała służba 
kryminalna MO. Eugeniusz Tublsz 1 
Marek Jan’cki osadzeni zostali w a- 
reszcle. gdzie oczekują na rozprawę 
w Sądzie Powiatowym w Cieszynie.

TRAGICZNY FINAŁ 
ZABAWY WIATRÓWKĄ

Zaczęło filę — jak to często bywa — 
zupełnie niewinnie. Dnia • stycznia br. 
Jerzy Wojnar. 17-letni mieszkaniec 
Wisły (nr domu 1348). wspólnie z 12- 
letnim Tadeuszem Wójcikiem strzelali 
z wiatrówki początkowo do tarczy, 
potem do przypadkowych celów, wre­
szcie. gdy Jerzego Wojnara zabawa 
ta znudziła, zaczął strzelać do swego 
kolegi. Wówczas Tadeusz Wójcik 
schował się w jednym z pomieszczeń 
gospodarczych, co rozdrażniło Jerzego 
Wojnara, który strzelił do komórki, 
stanowiącej schronienie towarzysza 
zabawy. Zagroził przy tym, że o Ile 
Wójcik niezwłocznie nie opuści kry­
jówki. to on zacznie strzelać do wnę­
trza przez otwór w zamku, powstały 
po wyjętej klamce.

Napastowany chłopaczek chcąc się 
Î>r ze konać, co robi jego starszy ko- 
ega, pochylił się do dziurki w zam­

ku, a w tym momencie Jerzy Woj­
nar oddał strzał. Śrut ugodził Tadeu­
sza Wójcika w prawe oko i mimo 
szybkiej interwencji lekarza oraz spe­
cjalisty - okulisty, uszkodzonej gałki 
ocznej nie udało się uratować.

Przeciwko Jerzemu Wojnarowi pro­
kurator wystosował akt oskarżenia do 
Sądu Powiatowego w Cieszynie.

KONSERWATOR I ZŁODZIEJ 
W JEDNEJ OSOBIE

„Obłowił się” solidnie. W ciągu jed­
nego „skoku" zagarnął gotówkę oraz 
różne przedmioty łącznej wartości 
8.250 zł.

Działo się to 17 stycznia br. w schro­
nisku PTTK na Stożku Pod nieo­
becność przebywających na nartach 
turystów, konserwator schroniska Jó­
zef Stach (zam. w Baszkowie pow. 
Krotoszyn) wszedł do pokoju, w któ­
rym znajdowały się bagaże i gardero­
ba. Zabrał 3.500 zł gotówki, a nadto 
aparat fotograficzny, światłomierz, 
elektryczna maszynkę do golenia oraz 
pistolet - wiatrówkę. Powiadomiony 
o kradzieży kierownik schroniska. 
Jan Cięgiel, wraz z dwoma poszko­
dowanymi. Władysławem Byrdym I 
Andrzejem Wojtowiczem udali się w 
pościg za złodziejem, zatrzymując go 
w Cieszynie i przekazując w ręce or­
ganów MO. Józef Stach przyznał się 
do dokonanej kradzieży.

Decyzją prokuratora. Józef Stach 
dnia 16 stycznia br. osadzony został 
w areszcie, zaś do Sądu Powiatowe­
go w Cieszynie wpłynął akt oskar­
żenia. (tk) 

UWAGA, 
Czytelnicy!

Redakcja GŁOSU zamierza roz­
począć wkrótce publikację cyklu 
„Cieszyniacy w kraju i na świę­
cie”, w którym chcemy prezento­
wać — w możliwie szerokim prze­
kroju społecznym — sylwetki lu­
dzi wywodzących się wprawdzie 
z Cieszyńskiego. ale mieszkają­
cych obecnie i pracujących z dala 
od swej rodzinnej ziemi.

Wiemy, że osób takich jest spo­
ro w Warszawie, Krakowie 1 in­
nych miastach Polski, wiemy *e  
nie brak Cleszynlaków w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, we 
Francji, Belgii 1 innych krajach. 
Stąd nasz serdeczny apel do Czy­
telników: nadsyłajcie nam adresy 
Cieszyniaków — Waszych krew­
nych lub znajomych — którzy ży- 
ją obecnie poza terenem naszego 
powiatu. Chcemy się do nich zwró 
cić z prośbą o garść informacji.

Równie serdeczną prośbę kie­
rujemy do wywodzących się z 
Cieszyńskiego naszych Czytelni­
ków, którzy opuścili strony ro­
dzinne. piszcie do nas o sobie — 
możliwie jak najwięcej: jaka by­
ła wasza droga życiowa, czym się 
obecnie zajmujecie, jakie macie 
na swoim koncie sukcesy I jakie 
niepowodzenia. Podajcie trochę 
szezc^ółów o obecnym miejscu za­
mieszkania. o swojej rodzinie. 
Czy utrzymujecie kontakt z Cie- 
szyńskiem I Cieszyn lakami? Do­
łączcie koniecznie własne zdjęcie, 
pożądane również zdjęcia rodziny 
i miejscowości, w której obecnie 
mieszkacie.

Co interesuje młodzież?
Na to zasadnicze pytanie od­

powiedziała młodzież Koła ZMS 
w „Polvidzie”, uczestnicząc w 
ankiecie, rozpisanej przez zarząd 
Koła. I tak: z różnego typu pre­
lekcji najbardziej zainteresowana 
jest młodzież w wysłuchiwaniu 
pogadanek na temat „człowiek 
i jego zdrowie”. Chciałaby nad­
to oglądać filmy fabularne, spo­
tykać się z... gawędziarzami, a z 
dyscyplin sportowych najbar­
dziej zainteresowana jest... siat­
kówką.

Jeśli chodzi o języki obce, to 
pragnęłaby uczyć się angielskie­
go i... esperanto. Na pytanie: „co 
przeszkadza w pracy” — w więk­
szości odpowiedziano, że wciąż 
jeszcze — niedoskonała organi­
zacja pracy.

Może warto byłoby pomyśleć 
o przygotowaniu podobnych an­
kiet i w innych zakładach pra­
cy, by mieć pełniejszy obraz za­
interesowań młodzieży zrzeszo­
nej w szeregach ZMS? (x)

TRAGEDIA 
W WIŚLE

W dniu «.11. ist« r. w godzinach ran­
nych na terenie Wisły Czarnego zna­
leziono w korycie rzeki Białej Wiseł­
ki zwłoki 31-letniego mieszkańca tej 
mlejscowołci, Czesława Magudy^

Ciało jego zanurzone całkowicie w 
wodzie, létalo przy ścianie oporowej 
na której spoczywa konstrukcja drew 
nianego mostu usytuowanego na wy­
sokości trzech metrów nad korytem 
rzeki. Z uwagi na to. te okoliczności 
śmierci Magudy nasuwały uzasadnio­
ne podejrzenia, iż była ona następ­
stwem przestępczego działania, wszczę 
to w przedmiotowej sprawie śledztwo, 
w toku którego ustalono następują­
cy stan faktyczny:

W dniu Łll. 1.972 r. w restauracji 
„Fojtula*'  w Wiśl~-Czarnem odbywnła 
się impreza losowania gry liczbowej 
„Karolinka”, na której wśród licznie 
zgromadzonej publiczności obecni by­
li także Czesław Maguda i Paweł Pod- 
torski. Obaj przebywali w tym loka­
lu w towarzystwie jeszcze Innych 
osób od rana do późnej nocy, spoży- 
waiąc duże ilości alkoholu. Znacznie 
później dołączył się do ich towarzy­
stwa również nietrzeźwy Paweł Ma­
dzia, który uprzednio spożywał alko­
hol w innych lokalach gastronomicz­
nych.

W czasie pobytu w restauracji 
. Fojtula” poszczególni uczestnicy za­
bawy zamawiali wódkę i częstowali 
nią kolegów. Nie erynii tego tylko 
Czesław Maguda. do którego Podmor­
ski i Madzia mieli o to pretensje.

Około godz. 22.00 całe towarzystwo 
opuściło lokal, nrzy czym Paweł Ma­
dzia. Paweł Podżorskl i Czesław Ma­
guda udali się wspólnie w ledna stro­
nę, w kierunku ich mielsca zamiesz­
kania. Droga, która szli, prowadziła 
wzdłuż koryta rzeki Białej Wisełki, 
której brzegi miejscami opadały stro­
mo w dół.. Po drodze doszło do 
sprzeczki pomiędzy Madzię a Magu­

da, która w miejscu, gdzie drogi roz­
chodziły się, przerodziła się w szamo­
tanie 1 przepychanie, początkowo 
działo się to wszystko w pobliżu mo­
stu. lecz wkrótce bójka przeniosła się 
na sam most który nie posiadał żad­
nego zabezpieczenia w postaci barter 
lub poręczy.

W pewnym momencie, gdy bljący 
się mężczyźni znaleźli sie na skraju 
mostu Czesław Maguda stracił rów­
nowagę i spadl do rzeki. Zarówno 
Podźorski jak 1 Madzia widzieli i sły­
szeli upadek Magudy jednakże nie za­
interesowali się losem swego kolegi 
i spokojnie udali rlę w dalsza drogę 
do swoich domów.

Tymczasem Czesław Maguda spada­
jąc z mostu uderzył głowa o skaliste 
dno rzeki 1 straciwszy przytomność 
pozostał w wodzie, której głębokość 
w tym miejscu wynosiła zaledwie kli- 
kadzle ląt centymetrów

W wyniku sekcji zwłok ustalono, że 
przyczyna śmierci Magudy było uto­
nięcie. Rana głowy denata była bo­
wiem tylko powierzchowna 1 nie mo­
gła spowodować zejścia śmiertelnego.

Z powyższych ustaleń wynika, że 
gdyby Madzia i Podźorski zaintereso­
wali się losem swego kolegi 1 po upad 
ku do rzeki wydobyli go z wody na 
pewno uratowaliby mu życie.

W lutym br. Paweł Madzia i Paweł 
Podżorskl stanęli jako oskarżeni 
przed Sgdem Powiatowym w Cieszy­
nie. Po rozpoznaniu sprawy Sąd uznał 
obydwu oskarżonych za winnych za­
rzucanego im czynu I skazał Pawła 
Madzię na 3 lata i « miesięcy, a Paw­
ła Podmorskiego na 1 rok pozbawienia 
wolności oraz obciążył skazanych ko­
sztami postępowania t opłatami sa­
dowymi.

Od wyroku Sadu I Instancji zapo­
wiedziano wniesienie rewizji.

Henryk ZALESKI

Wystawa 
robót ręcznych

Na zakończenie 60-godzinnego 
kursu robót ręcznych członkinie 
Koła Gospodyń Wiejskich w Dę­
bowcu zorganizowały w miejsco­
wej remizie OSP piękną wysta­
wę. Zgromadzono na niej wyko­
nane przez gospodynie podczas 
długich zimowych wieczorów, 
piękne obrusy i serwetki koron­
kowe, sukienki, spódniczki, swe­
terki i kamizelki z wełny oraz 
torby i siatki z łyka.

Ekspozycja cieszyła się wielkim 
powodzeniem mieszkańców Dę­
bowca.

Do najsumienniejszych uczest­
niczek kursu, który prowadziła 
instruktorka Elżbieta Torchalska, 
należały: Maria Zabystrzan, Ha­
lina Bada, Elżbieta Biłko, Tere­
sa Czendlik, Małgorzata Szew­
czyk i Lidia Hałgas. (cz)

Fot.: Paweł Czupryna

Przodujący 
robotnicy w Cieszynie

W środę, 7 marca br.. w Fa­
bryce Maszyn I Narzędzi Elek­
trycznych w Cieszynie przeby­
wała czterdziestoosobowa grona 
słuchaczy bytomskiego techni­
kum dla przodujących robotni­
ków.

Spotkali się oni z aktywem po­
lityczno-administracyjnym fabry­
ki, zapoznali się z historią i pro­
dukcją fabrvki oraz zwiedzili 
Izbę Tradycji i Rozwoju. (kar)

STRAŻNICA OSP 
W CZYNIE SPOŁECZNYM

Z Inicjatywy naczelnika OSP' 
w Jaworzynce, Pawła Jałowi- 
czora, tamtejsi strażacy posta­
nowili zbudować nową remiza, 
w której poza innymi pomiesz­
czeniami znajdzie się obszerna 
świetlica. Ogólny koszt obiektu 
wyniesia ponad milion złotych.

W chwili obecnej prace przy 
budowie remizy znajdują się w 
pełnym toku. Ostateczny termin 
oddania jej do użytku ustalono 
na maj br. (x)

CIESZYN
— FRYDEK-MISTEK

Od kilku już lat cieszyńska 
organizacja ZMS współpracuje 
aktywnie z Socjalistycznym 
Związkiem Młodzieży Czechosło­
wackiej (SSM) we Frydku-Mist- 
ku. W ubiegłym roku ZMS-ow- 
cy przebywali na Zlocie Mło­
dych w Morawce, a ZMS-owcy 
podejmowali młodych Czecho- 
slowaków w Wiśle.

Ścisłe kontakty utrzymują 
także organizacje zakładowe 
ZMS z FMiNE, Kuźni „Ustroń”, 
„Termiki”, CZK „KARTON” 
oraz „Rogorapldu”. (kar)

ROZWÓJ
RACJONALIZACJI

Rok 1972 w Fabryce Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie był szczególny pod wzglę 
dem rozwoju postępu technicz­
nego i racjonalizacji. Pracowni­
cy fabryki zgłosili 330 wnios­
ków racjonalizatorskich, z tego 
181 zostało już zastosowanych 
bezpośrednio w produkcji. Przy­
niosły one efekty ekonomiczne 
wartości 4.248 tys. złotych.

W tymże roku uzvskano także 
jeden patent na silnik induk­
cyjny do pracy cyklicznej. Au­
torami patentu są: mgr Inż. Jan 
Szczurek, Jan Hajduk, mgr int. 
Stanisław Cienciała. inż. Jan 
Podżorskl, mgr inż. Gustaw 
Knoppek I inż. Józef Owczarzy.

Klub Techniki i Racjonaliza­
cji FM i NE organizuje odczyty, 
wyświetla filmy techniczne, u- 
rządza konkursy, przeglądy spo­
łeczne, wystawy oraz wydaje co 
kwartał biuletyn techniczny.

Wspólnie z organizacja ZMS 
prowadzony jest dla młodzieży 
do lat 30 Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki.

Do wyróżniających się racjo­
nalizatorów należą: Jan Duła- 
wa, mgr inż. Ryszard Baron, 
Fmil Noszcz^ński, Karol Barok, 
Władysław Dziadek, Wincenty 
Konczkowskl oraz Stanisław 
Smyczek. (kar)

BUDUJĄ I REMONTUJĄ
Ponad 7 min złotych wynosi 

tegoroczny nlan nrzerobu sko­
czowskiego Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunal­
nej. Jest on prawie dwukrotnie 
wyższy niż przed rokiem. Obec­
nie ekiov MPGK przeprowadza­
ła remont w Wieiskim Ośrodku 
Zdrowia w Brrnneł. Wymienia­
ją instalację elektryczną, wodć- 
na i kanalizacyjna o”?z stolar­
kę okienna 1 drzwi. W tvm ro­
ku ekipy tego przedsiębiorstwa 
przygotują teren pod budowę 
okazałego pawilonu WSS w 
Skoczowie, dalej prowadzić bę­
dą budowę zlewni mleka w Dę­
bowcu 1 rozpoczna budowę re­
stauracji GS w Ochabach.

Przeprowadza się także re­
mont skoczowskiej Szkoły Pod­
stawowe' nr 1. Planuje się tam 
wymienić instalację . elektrycz­
na, wymalować pomieszczenia 1 
nadbudować szatnie. Z nasta-

REPOR 
TERA 

k,. .
alem wiosny zostaną wznowio­
ne roboty przy domu nauczycie­
la kolo Szkoły nr 3. (cz)

OŚRODEK WCZASÓW 
NIEDZIELNYCH

Ponad 300 tys. złotych prze­
znaczono na remont zniszczo­
nego podczas ostatniej powodzi 
w centrum Brennej ośrodka 
wczasów niedzielnych 1 znajdu­
jącego się w pobliżu boiska spor 
towego LZS „Beskid”. Stania 
tam również kilka kiosków z 
napojami, słodyczami i artyku­
łami spożywczymi. (oz)

O TYTUŁ BPS 
„50-LECIA KRAJU RAD” 
W Fabryce Maszyn i Narzędzi 

Elektrycznych w Cieszynie do­
konano podsumowania konkursu 
o tytuł BPS „60-lecia Kra­
ju Rad”. Ten zaszczytny ty­
tuł zdobyło 21 Brygad Pracy So­
cjalistycznej.

Podsumowano także współza­
wodnictwo o tytuł najlepszego w 
zawodzie za rok 1872. O ten ty­
tuł ubiegano się w takich zawo­
dach, jak: ślusarz, tokarz, tło- 
czarz, uzwajacz, monter, for- 
mierz, modelarz, narzędziowiec, 
brakarz 1 elektryk. (kar)

ZREALIZOWALI 
ZOBOWIĄZANIA

Koło zakładowe ZMS przy 
„Polwidzic” zrealizowało w ca­
łości zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia V Zjazdu ZMS. prze­
pracowując społecznie 600 go­
dzin.

Jak wynika z ostatnich ze­
stawień, każdy z członków ko­
ła przepracował dodatkowo 10 
godzin. (x)

NOWE DRUŻYNY 
HARCERSKIE

W Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej w Skoczowie powstał szczep 
harcerski prowadzony przez mgr
L. Ostrowskiego, w skład którego 
wchodzą dwie drużyny harcer­
skie: 14. DH o specjalności tury­
stycznej i 34 DH o specjalności 
„Czerwone Berety”. Dla nowo 
przyjętych członków ZHP ZOR­
GANIZOWANO w dn. IB lutego 
br., w świetlicy WSS w Skoczo­
wie przyrzeczenie harcerskie 
połączone z wieczorkiem tanecz­
nym. Do uroczystego przyrze­
czenia stanęło 47 harcerek i 
harcerzy. (sk)

WNIOSKI NA WAGĘ... 
DZIESIĄTKÓW TYSIĘCY 
Trwający od grudnia ub. r do

V Zjazdu ZMS konkurs pn. 
„TMMT — 100.000**  został zakoń­
czony.

ZMS-owcy z Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie zgłosili na konkurs 26 
■wniosków racjonalizatorskich. 
Dziewięć wniosków dotyczyło ja­
kości produkcji, a 17 poprawy 
warunków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Wnioski zastosowane w produ­
kcji dały efekty ekonomiczne 
wartości przeszło 04 tys. złotych. 
Oczywiście, nie ujęto tutaj efek­
tów za trudne do obliczenia wnio­
ski bhp-owskie.

Na wyróżnienie zasługują wnio 
ski A. Zdejszy, które przyniosły 
34.834 złotych oszczędności, oraz 
wniosek z dziedziny bhp zgłoszo­
ny przez ob. Wałaskiego. (kar)

Za Wyrazy współczucia, 
kwiaty, wieńce 1 udział w po­
grzebie naszej najukochańszej 
Zony, Matki, Babci

śp. Emilii
SZKANDERA

chórowi „Lutnia”, koleżankom 
1 kolegom z zakładów pracy, 
sąsiadom oraz wszystkim, któ­
rzy oddali Zmarłej ostatnią 
przysługę serdeczne podzięko­
wania składają

Mąż, Córki, Syn I Zlęó

Krewnym, przyjaciołom, są­
siadom, delegacjom — wszy­
stkim, za okazane wyrazy 
współczucia oraz udział w po­
grzebie

śp. Bolesławo
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Za okazane wyrazy współ­
czucia. wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego u- 
kochanego Męża i Ojca

śp. Gustawa
SUCHANKA

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
ora» delegacjom Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w po­
wiecie gliwickim. Państwowej 
Stadniny Koni w Pruchnej, 
Związku r zczelarzy w Dzlę- 
glelowie, krewnym, znajomym 
oraz wszystkim uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA i CÓRKA

W dniu « marca zmarl nagle 
po krótkiej chorobie nasz dłu­
goletni pracownik

Paweł GAZDA
Wraz a Jego Śmiercią straci­
liśmy ofiarnego, oddanego i 
wzorowego pracownika, pow­
szechnie cenionego 1 łubiane­
go kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd 1 Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa
I pracownicy 
Metalowo-Odlewnlczej 
Spółdzielni Pracy 
im. 1 Maja w Ustroniu

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
współpracownicom ze świetli­
cy szkolnej z Goleszowa i Ci- 
aownicy — przy Cementowni 
„Goleszów”, delegacji z „Poi- 
vldu“, sąsiadom z Goleszowa 
i a Cieszyna oraz wszystkim 
przyjaciołom, krewnym I zna­
jomym, którzy okazali nam 
współczucie, za wleńre, kwia­
ty oraz liczny udział w po­
grzebie naszej ukochanej Mat­
ki. Teściowej i Babci

śp. Marii DUDA 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Ob. ob. Stanisławowi 1 Aloj­
zemu

KULOM
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu zgonu

O|CA
składają

Współpracownicy
Elektrowni Cieszyn
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PIĄTEK, 1« MARCA

14.0« PIszkworkl. 14.40 Magazyn 
ABB. 18.50 Jaskółka. 16.00 Dobranoc­
ka. 18.10 Studio szlagierów — pro­
gram NRD. 10.30 ABC o zwierzętach. 
20.00 Podróżni bez bagażu — insceni­
zacja. 22.05 Program sylwestrowy — 
powtórzenie.

SOBOTA, 17 MARCA

zacjs. 16.25 Šebestián wśród ludzi. 
17.05 Opowieść o prawdziwym czło­
wieku — film. I8.4n Dobranocka. 20.00 
Pasła życia — film. 32.20 Sztuka 1 so­
cjalizm.

PONIEDZIAŁEK. 1« MARCA

16.40 Działki 1 działkowicze. 17.10 Za 
siedmioma górami. 19.30 Dom złama­
nych serc. 22.25 Program Interwizjl.

0.30 Zwierzęta wśród nas — Ptaki.
9.55 pablo 1 Maria. 17.15 Piosenki dla 
dzieci. 17.45 Tajniki wiedzy małżeń­
skiej. 20.00 Nikt ml nic nie mówi — 
inscenizacja. 21.55 Cztery morderstwa 
wystarcza — film, komedia satyrycz­
na.

NIEDZIELA. 1« MARCA

0.26 Scenki baśniowe. 9.50 Filmy dis 
dzieci. 10 10 Przygody miłośnik» zwie­
rząt. 10.50 Graj, proszę — melodie po­
pularne. 14.00 Śpiewające gitary. 14.50 
Dwaj panowie z Werony — inscenl-

WTOREK. 20 MARCA
0.00 Opowiem wam bajkę. 9.30 Leś­

na gazeta. 10.30 KJub jęz. rosyjskiego. 
16.00 Przedsiębiorstwa oferują. 16.35 
Wlsdomości sportowe. 18.15 Łuk tę­
czy. 20.00 Film. 21.55 Muzyka. 22.40 Ki­
no krótkich filmów.

Środa, u marca

0.00 Gliniana bajka. 11.00 Złote ręce. 
11.JO Przedsiębiorstwa oferują. 14.SS 
Włóczęga. 15.15 Program muzyczny. 
15.40 Tragiczne dwie godziny. 16.10 W 
Imieniu Republiki. 18.10 Szkoła postę­
pu. 19.30 Sztuka w służbie postępu. 
20.00 Sztuka. 21.31 Program publicy­
styczny.

CZWARTEK. 31 MARCA

9.00 Szkoła postępu. 10.85 Film. U.M 
Kurs jęz. niemieckiego. 16.20 Hory­
zont. 17.00 Młodymi oczyrns. 18.10 
Pstry stolik. 20.00 Kolumn» Trajsna. 
21.53 Festiwal narodów ZSRR.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:
BRAMY, FURTKI, PRZĘSŁA OGRODZENIOWE 

oraz wszelkie prace wchodzące w zakres ślusarstwa ogólnego i ślu­
sarki budowlanej

Zamówienia prosimy kierować do Działu Technicznego Spółdzielni
— Cieszyn, ulica Mennicza 24.

Usługi wykonujemy: fachowo, solidnie, tanio i terminowo. kr28
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GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA S

MARKLOWICKIE
PRZEOBRAŻENIA

" I PERSPEKTYWY
TADEUSZ KOPOCZEK

UDANA OPERACJA 
WRODZONEJ... WADY

Kiedy pod koniec lat pięćdziesią­
tych za< zęla sie rodzić koncepcja bu 
dowy nowej Cieszyńskiej Fabryki 
Farb i Lakierów, jej zdolność pro­
dukcyjną twórcy projektu określili 
wielkością 15 000.000 kg wyrobów 
rocznie. Zanim jednak nowa fabry­
ka zaczęła w Marklowicach „wy­
rastać z ziemi”, pierwotne założe­
nia skorygowano do wysokości 
21.000.000 kg. a gdy w XX roczni­
cę wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej 
dokonano uroczystego uruchomia­
nia obie ktu, roczne zadania produk­
cyjne zobowiązywały do wykona­
nia 28.000.000 kg wyrobów lakiero­
wych.

Prognozy długofalowe przewidy­
wały też sukcesywny coroczny 
wzrost produkcji, ale dla przykładu 
wielkość 35.000.000 kg umiejscawia­
ły dopiero w roku 1975. Te ilość wy 
Jobów lakierowych oraz innych 
farb wytworzono już w roku 
ubiegłym!

F y dopełnione zostało twierdze­
nie o „urodzeniu z obciążeniem”, 
przytoczyć trzeba jeszcze jedną licz­
bę: 43.000.000. Tyle mianowicie kilo­
gramów farb emaliowych i lakie­
rów załoga marklowickiei fabryki 
wynrodukuje w roku bieżącym.

Uprzedzając wszelkie pytania 
•pieszymy wyjaśnić: od pewnego 
czasu, a dokładniej od dwóch lat, 
bo^zy sią nieustanna proces moder­
nizacji parku maszynowego z wV- 
n1?118,.tych wszystkich urządzeń, 
których dotychczasowa pojemność 
badz zdolność wypustowa ograni­
czały wielkość produkcji i hamowa- 
}y ie>. obecny, nienotowany i rzad­
ko osiągany wzrost.

TO TRZEBA ZOBACZYĆI
Gwałtowny skok wydajności pra­

cy uzyskano n;e tylko dzięki mo­
dernizacji urządzeń produkcyjnych. 
Zmienione przed dwoma laty kie­
rownictwo zakładu działalność swą 
rozpoczęło od tworzenia... zaplecza 
socjalnego, którego ponad 500 osób 
licząca załoga praktycznie była

pozbawiona. Sięgnięto także do po­
pularyzowania i rozwijania różno­
rodnych form współzawodnictwa 
pracy; i oto efekty wręcz wzorco- 
we.

Stan zaplecza socjalnego stawia 
rnarklowicką fabrvke na I miejscu 
w swej branży! Pracownikom za­
kładu oddano 55 różnorodnych po­
mieszczeń socjalno-bytowych, któ­
rych łączna powierzchnia wynosi 
ponad 1.600 m kw. Każdy wydział 
produkcyjny posiada własne szat­
nie, umywalnie, palarnie, gabine­
ty higieniczne, iadalnie, a ich wypo 
sażenie? Nie, to rzeczywiście trze­
ba zobaczyć samemu!

Załoga posiada do swej dyspozy­
cji przychodnie lekarsko-dentystycz 
na. gabinet fryzjerski, klub zakła­
dowy, stołówkę, bibliotekę oraz ra­
diowęzeł, którego wyposażenia nie 
powstydziłaby się niejedna rozgłoś­
nia. Ńa rozległych terenach zakła­
du urządzono dziesiątki arów zie­
leńców. Przed wjazdem do zakładu 
urządzono kryty parking, mieszczą­
cy 40 samochodów osobowych.

Stale rozwijana akcja wczasów 
każdemu pracownikowi zakładu 
gwarantuje obecnie możliwość spę­
dzenia urlopu nad morzem, w gó­
rach lub w ośrodkach zagranicz­
nych — wymiennych.

Pod koniec ub. roku Oddział Syn­
tezy Żywic oraz Oddział Produkcji

Opakowań Blaszanych otrzymały 
tytuły Oddziałów Pracy Socjalistycz 
riej, a we współzawodnictwi. o to 
zaszczytne wyróżnienie ubiegają się 
pozostałe wydziały produkcyjne. 
Współzawodniczy tu ponadto 36 ze­
społów, z których 9 uzyskało jut 
tytuły BPS. zaś ponad 20 proc za­
łogi uczestniczy w rywalizacji o 
tytuł Drużyny Pracy Socjalistycz­
nej — ruchu za.nicjowanego przez 
ZOS.

Są duże szanse na zdobycie w 
obeenvm roku tytułu Zakładu Pra­
cy Socjalistycznej.

Człowiek i troska o jego warunki 
pracy dalekie są tu od sloganów. 
I choć efekty są trudno wymierne, 
atmosfera panująca w marklowic- 
kiej fabryce posiada ścisły zwią? 'k 
ze wzrostem wydajności pracy, wy­
noszącym tu w ciągu ostatnich 
dwóch lat aż 29 proc!

ZARĘCZYNY 
Z... MOTORYZACJA

Minione dwa lata to także okres 
generalnego odnawiania profilu 
produkcyjnego oraz szybkiego 
wdrażania nowych wyrobów. Przy­
kładowo w roku 1960 wprowadzo­
no do produkcji 5 nowych gatun­
ków farb, w 1971 — 21. w 1972 — 
36, a w 73 roku fabryka wypuści 
40 nowych rodzajów farb i lakie­
rów.

Najpoważniejszym odbiorcą wy­
robów jest do tej pory przemysł me 
blarski, którego 60 proc, wyrobów 
uszlachetnionych lakierami z Mar­
klowic, eksportujemy do NRF, 
Szwecji i Stanów Zjednoczonych. 
Wysoka jakość tych lakierów spo­
wodowała. że krajowi producenci 
mebli zrezygnowali z dotychczaso­
wych dostaw z Austrii, NRF i S'.we 
cji.

Nie rezygnując ze współpracy z 
polskim przemysłem meblarskim 
(158 odbiorców) oraz z wyłączności 
zaopatrywania producentów stolar­
ki budowlanej. Fabryka Farb i La­
kierów w Marklowicach coraz mor- 
niel wiąże się z motoryzacją. Za­
częło się od „syreny”, produkowa­
nej obecnie w Bielsku-Białej, dla 
której FSM odbiera kwartal­
nie około 80.000 litrów ema­
lii (6 kolorów: biały, kość słoniowa, 
piaskowy, nerllstv. szary i niebie­
ski) oraz blisko 50.000 litrów pod­
kładów tlenkowych. „Biały dom” — 
czyli zakładowe laboratorium opra­
cowało już 12 propozycji kolory­
stycznych lakieru dla „małego fia­
ta”.

•»Biały dom” czyli Zakładowe laboratorium badawcze. Tu także powstajs 
»»recepty” najnowszych farb i lakierów, w tym także propozycje dla 

polskiego przemysłu motoryzacyjnego.

„Zaręczyny" > polskim przemy­
słem motoryzacyjnym będą miały 
już decyzje rozbudowy, a na tę 5- 
latkę na inwestycje przeznacza się 
25il.000.000 złotych. Rozbudowa po 
Z woli dwukrotnie zwiększyć dotych 
czasową zdolność produkcyjną, ale 
przede wszystkim z myślą o zaspo­
kojeniu potrzeb przemysłu motory­
zacyjnego. Marklowice będą do­
starczać lakiery dla polsk:ego „ber- 
Jieta” w Jelczu, a także dla fabryk 
samochodowych w Nysie, Bielsku- 
Białej. Tychach i Sanoku. Pro­
gram inwestycyjny przewiduje za­
tem budowę oddziałów: lakierów 
samochodowych, wyrobów proszko­
wanych, obsługi klientów, oczy­
szczalni ścieków, a w roku 1975 
rozpor-ecie budowy oddziału synte­
zy żywic.

KUP PAN... CYSTERNĘI
W ciągu roku wyrobami marklo- 

wickiej fabryki załadować można 
7.500 ww'onôw towarowych. Gdyby 
je złączyć razem, pociąg osiągnąłby 
długość rzędu 100 kilometrów. By­
łoby zatem najprościej napełnić la­
kierem olbrzymie kolejowe cyster­
ny bądź duże beczki i ekspediować 
wyroby w św at. Ale oprócz prze­
mysłu, którr być może zadowolił­
by się tą te-mą dostaw, na farby 
z Marklowic reflektuje ok. 1.000 in­
nych. mniejszych odbiorców, w tym 
także handel, zainteresowany, by 
.poszukiwany n rynku *owar  otrzy 
mać w najmniejszych opakowa­
niach.

I tu zaczyna się szarpanina ner­
wów. Zakład z trudem otrzymuje 
kilogramowe puszki, bowiem koo­
perantowi nie opłaca się „bawić” 
takimi drobiazgami. Fabryka w 
Marklowicach uruchomiła nawet 
własną wytwórnie opakowań bla­
szanych, ale są to pojemniki 15-li- 
trowe, którymi handel tylko w spo­
radycznych wypadkach jest zainte- 
resou ny. Zlikwidowano natomiast 
„odwieczny” problem opakowań 
zwrotnych, tzw „przewozu powie­
trza” oraz zagadnienie skomnliko- 
wanego i uciążliwego mycia (ługo­

wania) wielokrotni używanych cho 
boków.

Jedynym wyjściem z trudnej sy-x 
tuacji byłoby rozbudowanie włas­
nej wytwórni opakowań, ale tu 
zacznie się znowu problem dostaw 
blachy, wygospodarowania przes­
trzennych pomieszcz sń oraz pok - 
nunia niezliczonych trudności. Cie­
szyńska Fabryka Farb i Lakierów, 
jak sama nazwa wskazuje, ma prze 
cięż inny profil produkcyjny...

ZAMIAST POSŁOWIA

By wyczerpać temat — choć moż­
na by wiele jeszcze napijać — sze­
reg ćiekawych liczb i zestawień: 24 
wyroby oznaczone są znakiem ja­
kości; wystąpiono o nadanie dla 6 
dalszych. Wskaźnik reklamacji wy­
nosił w roku 1970 0,34 proc, w roku 
1971 już tylko 0,06, a w ubiegłym 
zaledwie 0,05 proc. Jedną z ostat­
nich rewelacji jest bezbarwny, 
chemoutwardzalny lakier do pod­
łóg pod nazwą „cłir -nosił”, za któ­
ry fabryka zdobyła w ub. roku 
srebrny medal.

Niebawem pracownicy otrzymają 
45 nowych miesekań. do 1975 wy­
budowany beďzie „wtórnik” obec­
nego hotelu robotniczego, dzięki 
czemu uzyska się 9 mieszkań awa­
ryjnych oraz zwiększy się liczbę 
miejsc hotelowych. W nowym obiek 
cie planuje się tal :że urządzić sau­
nę dla pracowników.

Własne domki jednorodzinne bu­
duje aktualnie 60 członków załogi, 
którym w roku ub. zakład udzie­
lił 700.000 złotych pożyczki. Przy­
stępuje się do zorganizowanej bu­
dowy pierwszych 8 domków jedno­
rodzinnych

Absolutni novum to zainicjo­
wane w i mach br.nży i wdrażane 
już metody zarządzania 1 finan o- 
wania, będące łącznikiem pomię­
dzy dokonującymi się przeobraże­
niami a perspektywami Fabryki 
Farb I Lakierów, o której, z racji 
jej położeni!», tak niewiele słyszy­
my i nieczęsto... pisz-!my.

Każdy wydział produkcyjny posiada własne zaplecze socjalne, które 
jest przedmiotem szczególnej troski zarówno kierownictwa zakładu, 

jak załogi. • Fot.: Tadensz Kopoczek.

OSTU 
ERCE!

PO
WSZYSTKO 
DLA DZIECI 
SAMOTNYCH

PAWEŁ CZUPRYNA

VIJ uroczo położonych zabudo-
■ lł/ waniach, przypominających
■ W swym wyglądem romantycz- 
. ny dworek, -mieści się Pań­

stwowy Dom Dzleck a w Dzięgielo- 
wie. Jego mieszkańcami są dziew­
częta i chłopcy, którzy nie zaznali 
Î- » a .rodzinnego. Jest ich w Dzię- 
eiel°'Yle Pięćdziesiąt. Większość po­
chodzi z naszpgo powiatu. Prawie 
SL , ucz«sz«a do miejscowej 
fezkoly Podstawowej. Dziesięcioro 
0e- w wieku przedszkolnym. Naj­
młodszy, prawie 3-letni Witek, jest 
szczególnie łubiany przez wszyst­
kich. Dwóch wychowanków liczy 
fluz sobie lat 18. Jedna z panienek 
myśli o zamążnójściu. Wszystko 
wskazuje na to, że po raz pierwszy 
»w tym roku odbędzie się w PDD iwesele.

Opiekę nad dziećmi sprawuje 18- 
Osobowy personel, w tym 6 wycho­
wawców. Do najstarszych pedago­
gów należy Bronisława Kozak, z zi­
mująca się dziećmi samotnymi już 
26 lat. i Wiktoria Orszulik — pracu- 
oąca w domach dziecka lat 21.

Wychowankowie mieszkają W 
»nęKnych, widnych i ciepłych poko- 
aacn. Są one gustownie urządzone 
i.-C,Z,ysto utrzymane. Pokoje cichej 
nauki są bogato wyposażone w po­
moce naukowe. W każdym znajd u- 
?®. telewizor, radio i podręczna 
biblioteka. W bawialni nalmł d- 
azych sporo jest zabawek, gier, pi- »CK Itp,

Staraniem dyrektora tej placów- 
«•. Piotra Szwarca, przerobiono 
stare pomieszczenia na świetlicę, 
prezentuje się ona okazale, należy 
uo najpiękniejszych w powiecie. 
„ SZO,K? Prac przv jej urządzaniu 
wykonali społecznie mieszkańcy 
Domu Dziecka. Ponadto przebudo­
wano sanitaria 1 umywalnie.

sąsiedztwie zabudów iń znaj- 
kÜx? sł? bojska do gier sportowych, 
nustawka i mała karuzela.

Młodz‘ mieszkańcy PDD mają 
iJWmeż swoją spółdzielnie, którą 
nazwał. „Słoneczko". Powstała ona

. z laty' a zrzesza obecnie 30 
czt< nków Opiekuie się nią wychp- 
W iwczynl Bronisława Kozak. Człon 

sPĆłdzlelni są gospodarzami 
ne®° Ofirędu, gdzie prowadzą 

prawe roślin ozdobnych 1 pomido- 
y*;  W ub. roku czysty zysk spół- 
ożielai zamknął się kwotą 4000 zł.

Ponadto wychowankowie Domu 
Dziecka nawiązali ścisła współpra­
cę ze spółdzielnią uczniowską 
„Iskierka”, działającą przy miej­
scowej Szkole Podstawowej.

Bywalcy Państwowego Domu 
Dziecka w Dzięgielowie nie żyją w 
osamotnieniu. Pamiętają o nich in­
stytucje, organizacje i zakłady pra­
cy naszego powiatu. W poprzednich 
latach 5 wychowanków otrzymało 
książeczki mieszkaniowe. Dwie 
ufundował DKF „Fafik” a po jed­
nej CELMA, cieszyńscy strażacy i 
„Rogorapid”. Ostatnio dwóch chłop­
ców: Jan Byrtus uczeń klasy VII. 
i Juliusz Pochowskl, uczęszczający 
do klasy VIII otrzymało książeczki 
mieszkaniowe ufundowane przez 
zało rę FSM Kuźnia w Skoczowie. 
Zaproszono ich też do Skoczowa, po 
kazano nowoczesny zakład i zapew­
niono pracę w Kuźni do ukończe­
niu szkoły przyzakładowej.

Jest to piękny gest, godny naśla­
dowania przez inne zakłady i in­
stytucje.

Są wreszcie placówki, które na 
co dzień pamiętają o dzieciach z 
Dzięgielowa. Np. Dyskusyjny Klub 
Filmowy „Fafik” często odwiedza 
Dom Dziecka przywożąc jego wy­
chowankom piekne filmv. Cieszyń­
ska „Juvenia” przeznacza część 
próbnej odzii »y dla dziewczynek i 
chłopców z PDD. Teatr Lalek „Ba­
nialuka” własngm autokarem za­
wozi dziatwę do Bielska na swoie 
przedstawienia. Czyni to trzy, czte­
ry razy do roku. Dzięki kierownic­
twu Huty „Łabędy” wychowanko­
wie Domu Dzkoka obejrzeli Woje­
wódzki Park Kultury i Wypoczyn­
ku w Katowicach oraz zapoznali 
się z praca hutników.

Pamiętają o samotnych dzieciach 
z Dzięgielowa także pracownicy Wy 
działu Zdrowia WRN w Katowi­
cach, którzy co roku przeznaczają 
dla nich 3Ó miejsc na koloniach i 
obozach.

Zabudowania Domu Dziecka wy­
magają większego remontu. Trzeba 
wymienić instalację elektryczną i 
wodno-kanalizacyjną. Dobrze by 
było zainstalować w pomieszcze­
niach centralne ogrzewanie.

Kiedy opuszczaliśmy Dzięgielów, 
zapadała już noc. Padał gęsty śnieg. 
We wszystkich oknach Domu Dziec 
ka paliło się światło. To jego mie­
szkańcy przygotowywali się do snu.

ZDANIEM NASZYCH CZYTELNIKÓW

KAŻDY Z NAS 
JEST WSPÓŁWINNY

O ile dobrze odczytałem artykuł 
„Ludzkie nieszczęście wiele ma twa­
rzy”, główną przyczyną ludzkich nie­
szczęść — poza przyczynami obiek­
tywnymi, jak choronu, kalectwo czy 
śmierć — jest alkoholizm. Takie jest 
zdanie opiekunów społecznych, które 
1 ja w pełni podzielam.

Chdałbym się podzielić kilkoma u- 
wagami na ten właśnie temat.

Otóż uważam, że nasilenie się al­
koholizmu obciąża nas przede wst^st- 
kim, że mało jest takich ludzi, któr y 
mogliby się stuknąć w pierś i powie­
dzieć uczciwie: ja nie jestem winien.

Weżmy milicję. Posterunkowi bar­
dzo niechętnie ingerują w przestęp­
stwa, których dopuszczają się ludzie 
„w pijanym widzie”, jeśli obiektem 
tych przestępstw są członkowie rodzi­
ny. Sakramentalnym argumentem 
jest zdanie, że to ■ prawy prywatne”.

Poza tym Interwencje bywają spóź­
nione, wskutek czego milicjant za­
stałe często nie groźnego rozrabiakę, 
lecz potulnego baranka. Oczywiście 
nie ma podstaw do zastosowania sank 
cji...

Osobnym problemem jest stosunek 
zakładów praev do alkoholizmu. W 
niektórych fabrykach 1 urzędach ob­
ciąga się w czas; godzin pracy bu­
telki. Blorą w tym udział nawet nie­
letni. No ale to się stosunkowo rzad­
ko zdarza, a gdy fakty tego rodzaju 
wychodzą na jaw, zwykle nie ucho­
dzą bezkarnie.

Ale od socjalistycznego zakładu pra 
cy można chyba wymagać czegoś wię­
cej, a nie tylko prohibicji przy ms- 
szynle. Brygadzista, majster, kierow­
nik, nié mówiąc już o kolegach, wie­
dzą doskonale, kto nadużywa alkoho­
lu, jak często przychodzi skacowany, 
ile przepija. Wiedzą, ale rzadko wy­
ciągają wnioski. Myślę nié tylko o ka 
rach, lecz o życzliwej radzie, przestro 
dze, o koleżeńskiej pomocy.

Wolno mi chyba sądzić, że źródeł 
tolerancji wobec pijaństwa należy u- 
patrywać także w trudnej sytuacji 
kadrowej. Ludzi brak, stąd też kie­
rownictwa zakładów przymykają 
oczy na spowodowane przepiciem bu­
melki. na przejściowo słabą wydaj­
ność itd., zwłaszcza, jeśli chodzi o do­
brego fachowca.

Administracji zatem w pewnym 
sensie trudno się nawet dziwić — bo­
ją się „podrywania" kadry przez kon 
kurencję. Taki jest pi liekąd admini­
strai |1 Interes. A’ .» dziwić się trzeba 
postawie rad zakładowych, które są 
zobowiązane do obrony interesów nie 
przedsiębiorstwa, lecz pracownika. 
Działacze rad doskonale widzą, kto 1 
ile pije, ale również ich zdaje się to

nie obchodzić. Rzadko, bardzo rzadko 
odwiedzają rodziny alkoholików, ri w 
nież sporadycznie występują z wnio­
skami o wypłatę wynagrodzenia żo­
nom pijaków, choć są do tego upraw 
nleni.

Rozmawiałem kiedyś z pewnym 
przewodniczącym rady zakładowej, 
spytałem, Jak rozumie swoją rolę w 
zwalczaniu alkoholizmu. Powiedział, 
e broni pijaków przed zwolnieniem 

z pracy. Wytrzeszczyłem pytająco o- 
czv. „A tak — powiedział — tak wła­
śnie rozumiem swoją rolę. Bo dopóki 
gość pracuje, przepija najczęściej 
część zarobku, a jak się go wyrzuci, 
rodzina pozostałe w ogóle bez środ­
ków do życia. Już nie raz te same żo- 
n»> które domagały się zastosowania 
wobec mężów najostrzejszych sankcji, 
Ïirzychodzlly potem błagać, by przy- 
ąć „tego drania” z powrotem, bo 

dzieci nie mają co do ust włożyć”.
Trzeba, rozumiem to, brać tego ro­

dzaju sytuacje pod uwagę. Te sprawy 
nie są jeszcze dopracowane, wskutek 
czego zamiast pomóc — można rodzi­
nie zaszkodzić. Kto 1 jak rozwląże ten 
problem?...

Polska, jak stwierdzono w artyku­
le, ma istotnie dobre ustawodawstwo 
antj -Ikoholowe. Ale zobaczcie, jak 
wygląda jego realizacja W restaura­
cjach bez jakiejkolwiek żenady sprza 
daje się wódkę nietrzeźwym 1 młodo­
cianym, znsmy na naszym terenie 
nii legalne spelunki, bimbrownle itp.

Powie ktoś: a gdzie milicja BąJl 
iw realistami — sama milicja się z 
tym trudnym problemem nie upora. 
Oczywiście działanie represyjne musi 
•»yć również bardziej skuteczne, ale 
najważniejszy jest społeczny klimat. 
Kult ila tzw. mocnej głowy musimy 
zastąnić kultem dla głowy trzeźwej 1 
dla dobrej roboty.

K. K.
Cieszyn

NIE
ZAMYKAJMY

OCZU...
Z zainteresowaniem przeczytałam 

artykuł Roberta Danela „Ludzkie nie 
szczęście wiele ma twarzy”, z zainte­
resowaniem tym większym, że GŁOS 
rzadko podejmuje tematykę społecz­
ną. Piszę jednak nie po to, by kryty­
kować, ale by zachęcić do częstsze jo 
poruszania spraw szeroko pojętych 
stosunków międzyludzkich.

Rozumiem, że nie jeat to problema­
tyka łatwa, że wymaga od piszącego 
z jednej strony odwagi, a z drugiej 
odpowiedzialności, znacznie łatwiej

bowiem kogoś skrzywdzić, aniżeli po­
tem krzywdę naprawić. Mimo to uwa­
żam jednak, że GŁOS jest nie tylko 
po to, by informować o zobowiąza­
niach, zebraniach, produkcji i Innych 
arcyważnych wydarzeniach, która to 
tematyka jest na pewno ważna i nie 
mam zamiaru jej kwestionować, ale 
również po to, by Czytelnika wycho­
wywać.

W Związku Radzieckim używa się 
terminu „wospltanije czustw”, co w 
wolnym tłumaczeniu można by chyba 
oddać jako rozbudzanie uczuć. Myślę, 
że to rozbudzanie uczuć — oczywiście 
prawdziwie ludzkich, a nie zwierzę­
cych instynktów — jest nam również 
bardzo potrzebne, gdyż wiele z nie­
szczęść, o których była mowa w arty­
kule R. Danela, ma swe źródło w o- 
bojętności, w braku wrażliwości, w 
swego rodzaju kalectwie uczuciowym.

Ale wspomniany artykuł zaledwie 
dotknął problemu, który trzeba drą­
żyć systematycznie 1 dogłębnie. Jest 
żenujące, że sprawy ludzi starych.' o- 
puszczonych itp. załatwiać muszą są­
dy, że sądy muszą skłanUć poniektó­
rych ojców do łożenia na utrzymanie 
rodziny, że trafiają na wokandę spra­
wy o demoralizację własnych dzieci, 
że prokuratura musi ingerować w to, 
co się dzieje w czterech ścianach mie­
szkania, a dzieją się tam czasem rze­
czy wołające o pomstę do nieba!...

Powtarzam: te I podobne sprawy są 
żenujące. Na pewno. Ale przecież ist­
nieją i nie możemy na nie przymykać 
oczu, nie możemy chować, niczym 
strusie, głowy w piasek, pocieszając 
się wyświechtanym frazesem, że to 
zjawiska marginalne, że większość 
społeczeństwa jest moralnie zdrowa 
itp. Oczywiście nie należy bić w wiel­
ki dzwon, niemniej ignorowanie tych 
spraw, pozostawianie ich wyłącznej 
kompetencji organów ścigania 1 wy­
miaru sprawiedliwości, opiekunów 
społecznych i nielicznych zapaleń­
ców — jest oczywiście nieporozumie­
niem.

Oczekujemy od GŁOSU — ale nie 
tylko od GŁOSU oczywiste — praw­
dziwego obrazu nas samych, obrazu 
nie lukrowanego, nie podkolorowane- 
go. Oczekujemy artykułów, które by 
rozbudzały w nas ni Jlepszo uczucia 
1 odruchy.

K. B.
Cieszyn

SLADEM 
TmSŽXČhI 

: IWTÆRftÆW/
• MIASTO MUSI BYĆ
. CZYSTEI

i
• Wydział Gospodarki Komu« 
. nalnej i Mieszkaniowej Pre-

zydium MRN w Cieszynie po-
I wiadomi! nas, że Rejonowe 

Przedsiębiorstwo Remontowo- 
' Budowlane, Miejski Zarząd Bu- 
I dynków Mieszkalnych. Spół-

I dzielnia Pracy „Rzemieślnik”,
• Rzemieślnicza Spółdzielnia Zao-

1 patrzenia i Zbytu oraz Cech 
i Rzemiosł Różnych w Cieszynie

I otrzymały polecenie natychmia- 
( stowego sprzątania gruzów po- 
I I budowlanych i poremontowych.

I Pisma wystosowane do wymie- 
I nionych zawierają stwierdze- 

I nie: „zdjęcia nieporządków za- 
1 mi szczone ns ł. m?c i „Głosu 

Ziemi Cleszj ć kiej” będą wy- 
I starczającym dowodem do s’tie-

I rowanis sprawy do Kolegium 
1 d/s Wykroczeń przy Pre-.ydium

1 . MRN o ukaranie winnych za- 
I nleczyszc-ania miasta. Wydział 

i GKiM nie bedtle stosował in-
I nych upomnień”.
I Poinformowano nas także, że 
. * WSS zobligowana została do nie- 

I zwłocznego dokonania naprawy 
!i odświeżenia bramy magazynu 

przy sklepie spożywczym na pl. 
Inwalidów Wojennych. ZOM na 
tomiast ma obowiązek systema­
tycznego opróżniania kubłów na 
śmieci.

WIĘCEJ TROSKI 
O WYSYPISKO

I ODPADKÓW MIEJSKICH

MPGK w Cieszynie podziela, 
uwagi zawarte w felietonie) 
„Czy przystoi do własnego gniął 
da?...” Stwierdza jednak. Æe 
eksploatacja wysypiska w Bo- 
guszowicach została do końca 
br. zatwierdzona przez Powia­
towy Inspektorat Sanitarny. W. 
wypadku palenia się nieczysto­
ści, do gaszenia wzywa _ sią 
niezwłocznie zakładową straż po 
żarną Fabryki Farb i Lakierów 
w Marklowicach. Dyrekcja 
MPGK stwierdza ponadto, że 
„zatrudnieni w naszym Zakła­
dzie Oczyszczania Miasta pra­
cownicy nie zawsze zdają sobie 
w pełni sprawę z ciążących na 
nich obowiązków. Przedsiębior­
stwo nasze dołoży wszelkich’ 
starań, aby eksploatowane obeo 
nie wysypisko w Boguszowicach 
doprowadzić do wymogów, okre 
ślonych zarządzeniem ministra 
gospodarki komunalnej, z dnie 
27 lipca 1971 r.”

MARNOTRAWSTWU 
WODY

NALEŻY ZAPOBIEC
Wyciekanie czystej wody 

przez wieko studzienki kanali­
zacyjnej na ul. Moniuszki w 

Î Cieszynie wywołało lawinę... _ko 
respondencji. I chociaż już 
przed miesiącem Powiatowo 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 

(Kanalizacji zobowiązane zostało 
do przeprowadzenia kontroli 
gospodarki wodą pitną na bu­
dowie osiedla mieszkaniowego 
zaś WPBM w Bielsku - Białej 
do niezwłocznego usunięcia 
awarii, do tej pory nic się nie 
zmieniło. Wodi w dalszym cią­
gu wycieka, powodując także 
niszczenie nawierzchni ulicy 
Moniuszki, a szczególnie Armii 
Ludowej, która jest ważną arte­
rią wylotową z miasta.

I Do tej pory też Redakcja 
I GŁOSU nie otrzymała wyja- 

I śnień od wspomnianych przed-
1 siębiorstw, mimo że zostały one 
i do tego zobowiązane pismem 

I WGKiM Prezydium MRN w Cie 
I szynie.

! 1 ULICA BUCEWICZA 
i ' ZOSTANIE

I UPORZĄDKOWANA
W sprawie „Zapomnianej ulic« 

ki” Bucewicza w Cieszynie 
służby komunalne otrzymały 
stanowcze polecenie uporządko­
wania dotychczasowego stanu. 
PPWiK zobowiązane zostało do 
usunięcia awarii sieci wodnej, 
zaś MSD do naorawiema ••s-ko- 
dzonej nawierzchni jezdni. Z 
pism, jakie Redakcja otrzymała, 

ir. wykonawca robót 
Jest WPRI — Kierownictwo 
Grunv Robót w Cieszvnie. Cie­
szyńskie MPGK natomiast zo- 
bomiazanp zostało do Dosypywa­
nia ulicy Bucewicza żużlem, na 
której wskutek wycieków wody 
tworzy się lodowa skorupa.

DRZEWA 
NIE BĘDĄ KALECZONE

Z ustrońskiego Prezydium 
MRN otrzymaliśmy zapewnie­
nie, że afisze, plakaty oraz in­
ne obwieszczenia nie będą wię­
cej przytwierdzane do drzew. 
Przy pomocy miejscowych za­
kładów praev oraz czynu spo­
łecznego uczniów Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej wykonane 
zostaną i Ustawione w mieścić 
do miesiąca maja br. 4 duże 
tablice ogłoszeń. Prezydium 
MRN stwierdza jednak równo­
cześnie. że nie jest w stanie «a- 

Í pobiec samowolnemu przytwier­
dzaniu afiszy do drzew i że W 
tej sprawie potrzebna jest po­
moc wszystkich mieszkańców 
uzdrowiska. ttk)
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Przy drodze, wiodącej ze 
Skoczowa do Wiślicy, wzno 
sl sią »a pagórku zabudo­

wanie gospodarcze, w którym 
„na wymowie” dożywa swego 
■tulecia Paweł K a J z a r.

Urodził sią w Kojko wicach, w 
pleleszu Kajzarów. dnia 17 mar­
ca 1873 r.

Ojciec Jego miał kawałek roli, 
a równocześnie pracował w hu­
cie trzynieckiej Jako cieśla.

W puńoowsklej szkole ludo­
wej uczył małego Pawła Jan 
Szygut, z którym Kajzar starym 
zwyczajem chodził jako śpiewak 
na pogrzeby.

Nauki pedagogiczne nkończył 
Jubilat w Seminarium Nauczy­
cielskim w Cieszynie. Na pierw­
szej posadzie był w Ochabach 
(1893—94), dalsze zaś dwa lata 
pracował w Ustroniu - Polanie. 
W końcu objął stałą posadą w 
Wiśle - Czarnem po Kublszu. 
W tym czarującym i cichym za­
kątku przeżył 35 lat. Okres ten 
wspomina a największą rado­
ścią:

...— W klasie, wi idomo, zaw­
sze wrzawa, ale kiedy dzieci 
poszły do domu, to wtedy czu­
łem się jak ryba w wodzie. Spa­
cerowałem sobie po okolicznych 
lasach, obserwowałem życie 
zwierzyny i pta twa, a najbar­
dziej interesowały mnie pszczo­
ły. Nabyłem od kier. Goszyka 
rój i to był początek. Potem uli- 
przybywało, bo też sam Je so­
hle umiałem robió. Przy ojcu 
nauczyłem sią stolarki 1 kleci­
łem według najnowszych wzo­
rów. Jak przeszedłem z żoną na 
emeryturą do Skoczowa, miałem 
12 ule. A może ich było 30?...

— Obecnie Już nie macie 
pszczół? — pytam.

Leżący spokojnie na poduszce 
Kajzar (odpoczywa jeszcze po 
niedawnej grypie) z<^.a,pia sią 
nieco i po chwili, machająo rą- 
ką. mówi z żalem:

— Już nie mam. Jak aacząll 
gdzieś pr-ied dziesięciu laty spry­
skiwać sadv środkami chemiczny­
mi, wy truli mi wszystkie pszczo­
ły, niebożątka. A tyle radości a

U 
STULATKA 

ZE 
SKOCZOWA

nich miałem. I nie tylko Ja! Iluż 
to ludziom bliskim i dalszym sią 
pomogło... Miód był moim głów­
nym środkiem utrzymania, be 
z emerytury wyżyć sią nie dało. 
Chyba dzięki niemu dożyli m 
tak długich lat.

— Ale czy tylko dzięki nie­
mu? — zada e mimo woli sce­
ptyczne pytanie.

— Może nie tylko, ale przez 
całe życie nie piłem wódki, nie 
paliłem papierosów, a jadłem 
dużo miodu i owoców...

— Skąd braliście wiadomości 
o hodowli? — wracam do pszcze 
larstwa.

— Ha, pierwszym nauczycie­
lem był mi Glajcar z Ustronia, 
a potem Kubisz w Wiśle, a prze 
de wszystkim stary Goszyk. Do 
związku pszczelarskiego nie na­
leżałem, choć taki istniał. B e- 
łem „dziki” — jak to mówili; 
szkoda mi było ca isu, by cho­
dzić na zebrania do Cieszyna. 
Wołałem odwiedzać mych sąsia­
dów — pszczelarzy.

— A Jaką prasę Pan czytywał?
— Czytałem, czytałem dużo 

książek i czasopism, gdzie też 
pokazywały się artykuły facho- 
l e o pszczelarstwie i sadownic­
twie. Bo sadownictwem też sią 
zajmowałem i te wszystkie 
drzewa kolo domu to sam sa­
dziłem 1 szczepiłem.

Mimo woli zerknąłem na stół, 
gdzie leżały książki z dziedziny 
pszczelarstwa i pytam:

— To Pan nadal czyta?
— Tak, codziennie.
— A jakich okularów Pan 

używa?
— Ja? Żadnych! — uśmiecha 

się zadow'olony — Ja czytam bez 
okularów i to dwie, czasem trzy 
godzin; dziennie. A lekarzy też 
nie odwiedzam. Może to też 
sprawił ten miód?

— Zapewne, że to Jeszcze Jego 
wpływ — podtrzymuję przeko­
nanie Gospodarza i podając rę­
ką na pożegnanie życzę Pawło­
wi Kajzarowi wszystkiego, co 
najlepsze. Jan Broda

„Podstawy 
wiedzy

o gospodarce PRL"
Nakładem Wydawnictwa 

„Śląsk” ukazało się nowe u- 
aktualnione wydanie książki 
J. Gliszczyńskiego i M. Syr- 
ka pt. „Podstawy wiedzy o 
gospodarce PRL”.

Książka ta stanowi popu- 
lai nie ujęte kompendium wie­
dzy o gospod irce p >lskiej i 
kierunkach dalszego jej roz­
woju.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje fakt, że autorzy starali 
się możliwie szeroko uwzględ­
nić bogatą problematykę spo­
łeczno-gospodarczą VI Zjazdu 
partii, skupiając się na zagad­
nieniach które w realizacji 
zadań obecnego planu 5-let- 
niego mają kluczowe znacze­
nie.

Zaletą książki jest jej przej­
rzysty układ, prostota stylu 
i dobrze dobrane przykłady, 
dzięki czemu trudne proble­
my ekonomiczne stają się zro­
zumiałe nawet dla mało przy­
gotowanego odbiorcy. (Mi)

WYSTAWA DZIECIĘCEGO RYSUNKU

Jak Już donosiliśmy, Jedną * najstarszych sekcji Miejskiego Domu 
Kultury jest dziecięce kółko plastyczne, prowadzone przez Zasłużonego 
Działacza Kultury — Karola Prymusa. Ostatnio w salce klubowej MDK 
w Cieszynie otwarte została kolejna wystawa, obrazująca dorobek naj­
młodszych plastyków-amatorów. Eksponowane są tu rysunki autorów, 
których wiek waha się w granicach od á do 10 lat... Wystawa rysunku 
dziecięcego cieszy się zrozumiałym powodzeniem zarówno u najmłod­

szych, jak i u starszych. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

I Turniej Tańca 
dla młodzieży szkolnej

Po raz pierwszy dla młodzieży 
szkół średnich Cieszyna i powia­
tu zorganizowany zostanie Tur­
nie i Tańca Towar zyskiego.

Ir ipreza ta, przygotowywana 
wspólnie przez izitjski Dom 
Kultury, Inspektorat Oświ ity o- 
raz Cieszyński Amatorski Klub 
Taneczny „Quick”, odbędzie się 
28 marca br.

Celem I Turnieju Tańca To­
warzyskiego o Mistrzostwo Szkół 
frednich na rok 1973 jest wzbu­
dzenie zainteresowania tańcem, 
jako formą kulturalnej rozryw­
ki, umuzykalnienie młodzieży, 
wprowadzenie akcentów wycho­
wawczych propagowanie popraw 
nych form tańca towarzyskiego 
i zainicjowanie rywalizacji w tej 
dziedzinie.

Turniej obejmować będzie zna 
jomość walca wiedeńskiego i an­
gielskiego, polki, ęUickstepa,

rumby, samby oraz dowolnego 
układu beatowego, tańczonego 
parami.

Do udziału w Turnieju dopu­
szczona będzie młodzież, która 
opanowała tańce towarzyskie w 
zakręcę programu kursu 
co najmniej I stopnia. Dalszy 
warunek uczestnictwa to usta­
lony rój (dla partnerki szero­
ka spódniczka do kolan, bluzecz­
ka i buciki na podwyższonym 
obcasie; dla partnera — garni­
tur, biała koszula, krawat i pół­
buty)

Każda ze szkół średnich może 
wystawić 6 par tanecznych oraz 

jedną drużynę, złożoną z trzech 
par.

Eliminacje do Turnieju odbyły 
się już w Technikum Mechanicz 
nym w Cieszynie oraz Techni­
kum Rolniczym w Międzyświe- 
ciu. (tk)
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MIESIĄC KULTURY, 
KSIĄŻKI I FILMU

Zgodnie z decyzją, podjętą W 
zeszłym roku na posiedzeniu 
plenarnym PRN w K irwinie, 
marzec stał się Miesiącem Kul­
tury, Książki i Filmu.

10 marca odbyła się w Orłowej 
powiatowa konferencja, na któ­
rej spotkali sio przedstawiciele 
instytucji kulturalnych, prze­
wodniczący ten nowych komisji 
do spraw szkolnictwa, przed­
stawiciele związków zawodo­
wych, wreszcie powiatowych 
władz społecznych.

W ram ich Miesiąca Kultury 
Książki i Filmu planuje się 
spotkania z mieszkańcami posz­
czególnych miejscowości, mające 
upowszechnić plany działalności 
kulturalno-wychowawczej na 
1«73 rok.

Wśród wielu ciekawych fil­
mów i kulturalnych imprez nie 
zabraknie oczyiyiście uroczy­
stości, związanych z 500 rocznicą 
urodzin Mikołaja Kopernika. Z 
tej to okazji odbędą się pi. jek- 
cje nowego polskiego filmu 
o życiu wielkiego astronoma, 
zrealizowanego przez małżeń­
stwo Petelskich. (JO)

Ó KAROLU PIEGZIE

W ramach audycji radiowych 
„U rodaków za '’lzą” ngdane 
zostało słuchowisko słowno-mu 
zyczne, opracowane przez Stani­
sława JAREC KIEGO, a poświę­
cone Karolowi PIEGZIE t 
Jabłonkowa.

Autor wielu opowiadań beski­
dzkich, zbieracz folkloru, ma­
larz. rysownik, fotograf, organi­
zator wystaw i imprez, a nadto 
doskonały wychowawca w jed­
nej osobie, mówił o swym życiu, 
pasjach i twórczych zamierze­
niach. PIEGZA bowiem — mimo 
swoich 75 lat — jest nadal czyn­
ny czego dowodem przygmo- 
w- wanie do druku nowego 
cyklu opowieści; tym razem z 
życia górników. 

W ezęśd! artystycznej Słu­
chowiska wystąpiły chóry pol­
skie za Olzą: „GOROL” z labłon- 
kowa, „GÓRNIK” z Karwiny 
oraz Kwartet Smyczkowy Pawła 
KALETY z Trzÿnca. (x)

POLSKO 
-CZECHOSŁOWACKA 

WSPÓŁPRACA 
KULTURALNA

Niedawno występował w 
Czeskim Cieszynie Teatr Polski 
z Bielska-Białej, który wystawił 
sztukę F. Zabłockiego, pt. „Fir- 
cyk w zalotach”.

Spektakl ten odbył się w 26 
rocznicę podpisania umewy o 
przyjaźni i współpracy poi ko- 
czechosłowackiej.

Zespół czeski zaprezentuje w 
najbliższym czasie w Bielsku- 
Białej sztukę pt. ,.František 
Kmoch”. (JO)

PORTRETY ROCZNICOWE 
WYBITNYCH: 

CZECHÓW, SŁOWAKÓW 
I POLAKÓW

Staraniem Biblioteki Powia­
towej w Karwinie ukazał się 
album wybitnych Czechów, Sło­
waków i Polaków. Wydawnic­
two, składające się z części tek­
stowej i graficznej, ma na celu 
przypomnienie sylweti k ludzi, 
których rocznice urodzin luh zgo 
nów obchodziliśmy w ubiegłym 
roku, a którzy w określony 
sposób działali na rzecz przy­
jaźni trzech narodów, co prze­
jawiało się przede wszystkim w 
ich twórczości artystycznej, dzia 
łalności społecznej i politycznej.

Album ten, przekazany do u- 
żytku ( rganizai jom społecznym 
i kulturalnym, placówkom o- 
światowym i szkołom pełnia 
swój zasadniczy cel: wzbogaca 
wiedzę o ludziach > zdarzenii ch, 
dokumentujących historyc zny 
rodowód wzajemnych stosunków 
Czechow, Słowaków i Polaków.

Wydawnictwo przygotowane 
zostało dt druku prze: zespół 
redakcyjny pod kierownictwem 
Iwana ŠZ1J1NERA. (x)

Chcąc częściowo odpowiedzieć na pytanie, pos*'i  wionę 
w tytule, przeprowadzono w jedenastu klasach 
pierwszych cieszyńskich szkół średnich ankietę, poz­
walającą wyciągnąć kilka wniosków dotyczących 
znajomości i czytelnictwa prasy regionalnej wśród absol­

wentów szkół podstawowych, przyjętych do liceów ogól­
nokształcących oraz techników naszego miasta. Ankieta 
stawiała trzy pytania:

1. Jakie zr>: sz tytuły gazet 1 czasopism, wydawanych 
w województwie katowickim?

2. Jakie znasz tytuły gazet i czasopism w Języku pol­
skim, wydawanych w Czechoslowacü?

3. Które z tych pism, ' wymienionych przez Ciebie 
w punktach 112 czytasz: systematycznie, często, spora- 
dy&nie, nie czytasz?

Na ankietę odpowiedziało 401 respondentów- Z liczby tej 
weliminowano 23 odpowiedzi uczniów spoza województwa 
katowickiego. Za podstawę do dalszych obliczeń staty­
stycznych przyjęto więc 388 ankiet, w tym 32 osób spoza 
powiatu cieszyńskiego (przede wszystkim z powiatów: wo­
dzisławskiego, bielskiego, częstochowskiego i in.) oraz 
4 osób z Czechosł iwacji. Liczba 388 ankiet nie jest duża, 
odpowiedzi pozwalają jednak zorientować się w omawia­
nym problemie.

’7 województwie katowickim redaguje się trzy gazety 
codzienne (Trybuna Robotnicza, Dziennik Zachodni Wie­
czór), ukazuje się mutacja częstochowska Życia Warsza­
wy (Zycie Częstochowy), jedenaście tygodników powia­
towych (np. Kronika Beskidzka, Nowiny rybnickie. No­
winy Gliwickie. Zagłębie, Gazeta Częstochowska z dodat­
kiem literackim Nad Wartą, Gwarek tarnogórski. Zycie 
Bytomskie i in.), tygodnik ilustrowany Panorama, dwuty­
godnik literacki Poglądy, gazeta sportowa Sport, kwartal­
nik Zaranie Śląskie oraz kilka oism resortowych i zakła­
dowych (np. dwutygodnik Sonda w FSO Bielsko, Echo 
Celmy i in.).

W odpowiedziach uczniów przewinęło się 121 tytułów, 
« czego jednak tylko 17 faktyeżnie wydaje się w woje­
wództwie katowickim. Dziesięć tytułów młodzież zmyśli­
ła (np. Głos Ziemi Beskidzkiej. Nowiny Bielskie, Wieści 
Gliwickie) albo błędnie odnotowała (np. Nowiny Zagłębia 
i in.), natomiast 96 pismom wvdav ar m poza Śląskiem, 
przypisała siedzibę redakcji w województwie katowickim. 
I tak wg. niektórych respondentów w subregionie katowi­
ckim redaguje się np. Dookoła Świata, Chłopską DrO| 
Ekran, Kraj Rad, Literaturę, Politykę, Problemy, Przyja­
ciółkę, Radar, Sztandar Młodych, Świat Młodych, Zdro­
wie, a nawet moskiewską Prawdę. Tylko 98 osób (25.25 

proc.) odpowiedziało poprawnie wymieniając wyłącznie 
tytuły pism śląskich.

Z powyższych stwierdzeń wypływa m- in. wniosek, że 
uczniowie tylko częściowo orientują się w zasięgu czyta­
nej przez siebie prasy, nie zwracająo uwagi na taki ele­
ment, jak siedziba redakcji. Wiedza młodzieży o dostęp­
nych jej gazetach i czasopismach nie jest uporządkowana; 
brak w niej ładu i właściwej klasyfikacji.

Znajomość tytułów gazet i czasopism śląskich n 388 
respondentów przedstawia się następująco: Dziennik Za- 

„hodnl (261 osób — 67,2 proc.). Echo (7 — 1.96 proc.), Ga- 
'zeta Częstochowska (4 — 1 proc.). Głos Zabrza (1 — 0.28 
proc.). Glos Ziemi Cieszyńskiej (336 — 87,5 proc.). Goniec 
Górnośląski (2 — 0,56 proc.). Górnik (4 — 1 proc.) Kroni­
ka Beskidzka (24 — 6,1 proc.). Nowiny Gliwickie (1 — 0,28 
proc-), Now’ry rybnickie (4 — 1 proc.). Panorama (294 — 
75,7 proc.). Poglądy (13 — 3,3 proc.). Sport (96 — 24,7 
proc.), Trybuna Robotnicza (381 — 98,1 prot.). Wiec"ór 
(181 — 46,6 proc.). Zaranie Śląskie (11 — 2,8 proc.), Zycie 
Częstochowy (4 — 1 proc.)-

W tym zestawieniu nie dziwi dobra znajomość tytułów 
takich pism, jak: Trybuna Robotnicza, Glos Ziemi Cie­
szyńskiej, Panorama, nie dziwi też słaba orientacja w ty-

Czy młodzież czyta
prasę regionalną?

EDMUND ROSNER

tutach tygodników powiatowych, wymienianych tylko 
przez młodzież spoza powiatu cieszyńskiego, a sporadycz­
nie przez Cieszyniaków. Wynik ten należy uznać za pra­
widłowy.

Pamiętać jednak trzeba, że przytoczone dane statystycz­
ne nie są równoznaczne z systematyczną lekturą tych 
pism. A w tym względzie największą poczytnością szczycić 
się może Trybuna Robotnicza, chociaż i tę czyta systema­
tycznie tylko 65.5 proc. (254), często- 23.7 proc. (92), spora­
dycznie 4,4 proc. (17) a 4,6 proc, nie czyta jej w ogóle, do 
czego dochodzi jeszcze 1,9 proc, tych, którzy Trybuny Ro­
botniczej nie wym.emli w punkc e pierwszym ankiety. 
Dane te potwierdzają inne badania i sondy, z których wy­
nika, iż katowicka gazeta codzienna należy do najczęściej 
czytanych.

O wiele rzadziej już czyta młodzież pozostałe pisma. 
I tak do systematycznej lektury Głosu Ziemi Cieszyńskiej 
przyznaje się tylko 39,4 proc. (153 osoby), częstej: 21.3 proc. 
(83), sporadycznej: 13,9 prot (54). a nie czyta Głosu... 15,4 
proc, w tym 3.6 w ogóle cieszyńskiego tygodnika nie zna 
(razem 98 osób).

Jeszcze niższe dane wskazuje lektura Panoramy (26,2 
czyta systematycznie, 23,1 — często, 18,5 — rzadko, a 7,7 
nie czyta w ogóle). Dziennika Zachodniego (systematycz­
nie: 17,2 proc., często: 19,8 proc., sporadycznie: 14.1 proc., 
nie czyta: 15,9 proc.). Sportu (6,9 proc, czyta systematycz­
nie), Wieczoru (5,8 proc, czyta systematycznie), nie mó­
wiąc już o Poglądach, które często czyta tylko jedna do­

ba (0,28 proc.) oraz sporadycznie 4 osoby (1,4 proc.) czy 
o Zaraniu Śląskim (które czyta często — 0,28 proc,, spora­
dycznie — 0,84 proc.),

1 Owyższe wyniki należy uznać za słabe. Różne są tego 
przyczyny. W dużym stopniu młodzież ostatnich klas 
szkoły podstawowej lub pierwszej szkoły średniej czita, 
poza pismami specjalnie do niej skierowanymi. przeje 
wszystkim te gazety i czasopisma, . jakie pojawiają się 
w ich domach rodzinnych. Wymienione pisma nie i ą do­
statecznie atrakcyjne dla młodych czytelników Dalsze 
.ródło tkwi : pewnością jednak też w prac samych szkół. 
Chyba w niedostatecznym stopniu są one wykorz; stsne 
na lekcjach, nie są brane pod uwagę w zajęciach, zmie­
rzających do p iybliżen.a uczniom współczesnych wyda­
rzeń w bhższej i dalszej ich ojczyźnie.

Wszystkie te momenty nie spr rjają wyrabianiu nawy­
ku czytania prasy regionalnej. Z okolu zności tych musi 
sobie zatem zdawać sprawę nauczyciel szkoły średniej, 
bowiem na niego spada obowiązek wyrównan a braków, 
tym bardziej że mu do czynienia z młodzieżą starszą j na 
czytelnictwo prasy, w tym także regionalnej, m- in. zwra­
ca uwagę program w ramach lekcji ze współczesnego ży­
cia literackiego i kulturalnego.

Wracając do spraw prasy cieszyńskiej trzeba Stwierdzić, 
że do tradycji tej prasy poza Głos im Ziei. Cieszyńskiej 
nawiązuje częściowo prasa w języku polskim, wydawana 
w Czechosłowacji, a więc Głos Ludu, dostępne w kio­
skach Ruchu w Polsce, miesięczni’ literacki Zwrot — 
Częi to podejmujący problematykę kulturalną regionu cie­
szyńskiego po obu stronach Oizj , pisma dla dzieci: Ju­
trzenka, Ogniwo i dla młodzieży Nasza Gazetka — Gazet­
ka Pioniera, me mówiąc juz o mutacjach w języku pol­
skim niektórych pism czeskich, ja np. Hutnik (wymie­
niony przez jedną osobę w ankiecie).

O istnieniu tych pism bsolwenci „zkół* pcdsUwowych 
wiedzą bardzo mało, bowif m tylko 23,71 proc, wymienia 
Glos Ludu (czyta systematycznie 1,4 proc., często 0.56 
proc., sporadycznie 1,68 proc, i to chyba ze względu na 
zamieszczany w tej gazecie program telewizji ostraw- 
skiej), 1,96 proc. — Jutrzenkę, 14 proc. — Ogniwo, 1,68 
proc. — Zwrot oraz 0,56 proc. — Naszą Gazetkę.

Nie ! ugerując konieczności lektury tych pism przez pol­
ską młodzież, chociażby ze względu na trudności w ich 
nabywaniu, słuszny wydaje się postulat, aby uczniowie 
szkół cieszyńsk.cb lepiej znali życie Polaków w Czecho­
słowacji, aby wiedzieli, że w sąste inim kraju publikuje 
się kilka pism w języku polskim, o których inform icjé 
systematycznie ukazują się w Głosie Ziemi Cieszyńskiej.

Analiza przytoczonych danych staty itycznych kreśli 
przybliżony stan faktyczny czytelnictwa prisy regionalnej 
u młodzieży kończącej szkołę podstawową, a podejmującej 
naukę w szkole średniej. Postulat częstego odwoływania 
się do lokalnej i wojewódzkiej prasy w procesie dydak­
tycznym szkół cieszyńskich różnych stopni wypływa z po­
wyższego b«r<! ) wyraźnie. Jeżeli chcemy związać ucz­
niów z chwilą bieżącą, związać ich z najbliższym środowi­
skiem. to trzeba im Ułatwić poznanie swego otoczenia. 
A do ii prowadzi m. in. c-/ielzuctwo pr*sy-

O PANORAMACH
Parol :rotnię podawaliśmy in­

formacje o zabawach młodzieżo­
wych, odbywających się na te­
renie naszego miasta. Z przy­
jemnością odnotowaliśmy poży­
teczny charakter muzycznych 
spotkań, organizowanych w 
,,Polvidzie” pod patronatem KZ 
ZM8.

Również KZ ZMS przy Spół­
dzielni „Elektrometal” już od 
dłuższego czasu u rządz w 
Miejskim Doma Kultury tzw. 
„Spotkania przy muzyce me­
chanicznej”.

Pomimo że imprezy te cieszą 
się wśród młodych dużym powo­
dzeniem, prowadzący nie wyszli 
dotychczas poza tradycyjną for­
mułę prezentowania najnow­
szych utworów. możliwości 
jest przecież wiele. W przer­
wach czterogodzinnego (!) bloku 
można by wprowadzić chociażby 
muzyczne sylwetki najwybit­
niejszych polskich kompozyto­
rów, mini — ąuizy lub ilustro­
wane przykładami informacje, 
dotyczące podstawowych pojęć 
muzycznych.

A co na to organizatorzy „Spot 
krń przy muzyce mechanicz-

CHOPiN ná Śląsku
W ramach 20-Iecia Istnienia 

Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina, dnia 27. II. br., odby­
ło się w auli Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Kato­
wicach, naukowe sympozjum, 
poświecone recencłł genialnego 
kompozytora na Śląsku.

Nasz region reprezentował m. 
In. wrbitnr muzykolog, prof. 
Karol HŁAWICZKA, który wy­
głosił dwa referaty pt. „Chopin 
w Cieszynie” 1 „Rytmika Cho­
pina” .

W dowód uznania dla odkryw 
czych studiów poświęconych mu 
zvře wielkiego Polaka, rektor 
SIKORSKI, prezes Towarzystw*
im. Fryderyka Chopina, wrę­
czył Profesorowi medal pa­
miątkowy. (JO)

HISTORIA PTTK

W zwlazk*  ze stuleciem tury­
styki polskiej powołano do ty­
cia komitet redakcyjny historii 
PTTK Oddziału „Beskid Śląski” 
w Cieszynie.

W skład komitetu, którego 
przewodnicząc', m wybrany lö­
st ił dr I uflwik FTOZEK weszli 
znani dzi .ł-cze tur- ■♦■soznl. m.
in. Edyta _ BI ISKI, Kle­
mens KOZBIAŁ. Gustaw KOZ- 
DO^, Karol SZCZEPAŃSKI I 
inni. (x)

PROPOZYCJI
Dni*  16 marca br. (piątek) • 

Rodzinie 18 odbędzie się w „Na­
szym kąciku” spotkanie * doc. dr 
Antonim GŁADYSZEM z Insty­
tutu Śląskiego w Katowicach.

Mówił on będzie o sprawach 
kulturalnych oraz o nowator­
skich badaniach nad komplek­
sem wczasowym Jaszowca.

Przewidziano „dialog wśród 
swoich” na temat pasji spi. 
łeczno - kulturalnych cieszyń­
skiego środowiska. (x)

NAZWY 
cieszyńskich

ULIC
Z przykrym zdziwieniem stwier­

dziłem, iż treść ostatniego fragmen­
tu mego aitykułu, vpublikowanego 
jako 4 odcinek . yklu „Nazwy cie­
szyńskich ulic i placów” (GŁOS nr 
9/874 z 4 marca br.) uległa w druku 
zniek ztałceniom jakościowym i iloś 
ciowym.

Z tych pierwszych sygnalizuję 
jedno zasadnicze: cieszyńską nazwę 
Wałowa „chochlik drukarski” za­
stąpił nazwą „Wacłrwh” odpowied­
nia notka winna więc brzmieć:

Wałów — 1930; nazwa ulicy obok 
w»bi nad tiskp Bobrówką.

Zniekształcenia o charakterze 
ilosciov’Vm spowodowane zostały o- 
puszczeniem ośmiu (!) następują­
cych haseł nazewniczych:

Wiejska — 1928; nazwa ulicy w 
mało — do niedawna — zabudowa­
nej dzielnicy.

Wierzbowa — 1959; nazwa uliczki 
biegnącej wśród wierzb.

Wietrzna — 1969; nazwa uliczki 
na zboczu wzniesienia, gdzie szcze­
gólnie dają się we znaki wietrzne 
pom roku.

Zaciszna — 1969; nazwa nawiązu­
jąca do miejsca położenia uliczki.

Zamarska — 1959; nazwa drogi 
prowadzącej w kierunku Zamarsk.

Zielona — 1959; nazwa nawiązu­
jąca do drzewostanu charaktery- 
stycznego dla tej dzielnicy miasta 
(Bobrek).

9. umsklego — 1959; nazwa pa­
miątkowa (Stefan Żeromski. 1864 — 
1925, wybitny pisarz, wielki patrio­
ta 1 społecznik).

Żniwna — 1969; nazwa dror^l bieg 
nacej wśród pól uprawnych w pe­
ryferyjnej części miasta (Bobrek — 
Pikiety).

ROBERT MROZEK
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Dziale Kadr Spół- 
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— INŻYNIERA MECHANIKA
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 

««trudni natychmiast

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-MONTAŽOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W CIESZYNIE

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
1 «H °.SZ.enia Pr°s>tny kierować bezpośrednio do działu kadr 

ln stracji PRM HW w Cieszynie, ul. Nowa Stawowa 22.
- 44kr

iwent. pracownika z równo- 
----------- > stanowisko inwe-

DOMEK jednorodzinny, 36 arów pola, 
w ■’OF^.zdowie s-îrzédain. Ir forma­
cje) Onderek, K< czyce Kloak bok 
dworca. g-19691
POŁOWĘ domu jednorodzinnego — 
sprzedam. Skoczów, Gwardii Ludowej 
22, I piętro.g-19697

PARCELĘ, O,SB ha w Goleszowie-Rów­
ni, 1S min. od Fabryki „CELMA”, 10 
min. od przystanku PKS „KAMIE­
NIEC" — sprzedam. Możliwość zdo­
bycia prawa budowy. Alojzy Szalbot, 
Goleszów 45S. g-19487

POLE 0,8 ha lub 1 ha w Kończycach 
Małych (przy lesle) — sprzedam. Wia­
domość: Edward Stokłosa, Katowice. 
Gliwicka 220 b/9. g-19673

M-S spółdzielcze, superkomfortowe w 
Jastrzębiu III — zamienię na podobne 
w Cieszynie. Wiadomość: Cieszyn, tel.

_ POWIATOWA
łdzielnia pracy usług wielobranżowych 

W CIESZYNIE, ul. Zamkowa 16 
przyjmie natychmiast do pracy:
~~ TECHNIKA BUDOWLANEGO ....

rzędnymi kwalifikacjami na samodzielne 
•tycji

~ INSTALATORÓW wodno-kanalizacyjnych 1 c.o. z dyplomem 
rnistrza lub czeladnika.

pracy * płacy do omówienia

czorowe wív?1 8ukn,e ślubna, wie-
Blelskoe’ y’ Peteryny, Kolińska

• Mag: 14 boczna Słowackiego.
issseg

skuter -----------------Czakon tÄ,’ — «Przedam. Karo>
• Gruchną 293. g-19693

«zośk, l^^rodzinny, położony przy 
•PrzedamMJÎw T Ustroń- komfort - 
___ m- Skoczów tel. 447. K-19689

We wtorek, w godzinach rannych, 
odbył się znów trening, na którym sa­
neczkarze Istebnej pojechali nieco 
gorzej od saneczkarzy bielskich.

Rzekome eliminacje miały się od­
być we środę, ale się nie odbyły, zal 
wieczorem podano ostateczny skład 
ekipy na Centralne Igrzyska. Ani je­
den saneczkarz z Istebnej nie został 
uwzględniony. Jedynie Aleksandra 
Zawada, najlepsza z młodziczek na 
Śląsku, została wytypowana do rezer­
wy. Natomiast w reprezentacji wo­
jewództwa katowickiego znalazły się 
aż 4 zawodniczki z Górniczego Klubu 
Sportowego w Katowicach, które nie 
startowały na zawodach klasyfikacyj­
nych 1 wojewódzkich w Istebnej, ani 
też. nia brały udziału w treningach 
przed rzekomymi eliminacjami, gdy* 
przyjechały do Krynicy we wtorek 
wieczorem.

Trzeba zaznaczyć, że zawodnicy ■ 
Istebnej reprezentują Jedyny Między­
szkolny Klub Sportowy w wojewódz­
twie katowickim, pozostający pod o- 
pleką Zarządu Okręgowego Szkolnego 
Związku Sportowego, 1 nie mieli pra­
wa startu w Igrzyskach Szkolnych na 
najwyższym szczeblu, natomiast za­
wodnicy innych klubów — niesxkol- 
nych — znaleźli się W Krynicy. ‘

Wniosek z tego, że Międzyszkolny 
Klub Sportowy w Istebnej trzeba bę­
dzie przemianować na LZS czy może 
GKSI?

Pytam, dlaczego działacze BBTS-u
1 LZS-u — Mikuszowice lekceważą 
przepisy 1 dobre obyczele sportowe, 
układając składy reprezentacji na 
własną rękę, nawet bez przedstawicie­
la Zarządu Okręgowego Szkolnego 
Związku Sportowego w Katowicach 
oraz bez przedstawiciela MKS-u w 
Istebnej.

Mamy jednak nadzieję, że władz® 
zainteresują się sprawą 1 wybiorą od­
powiednie kierownictwo 1 kadrę, by 
na przyszłość uniknąć nieporozumień 
i w ekipie województwa katowickie­
go umieszczać najlepszych, a nie M- 
woryzowanycłL

UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIII
ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „JASTRZĘBIE“

W JASTRZĘBIU ZDROJU
OGŁASZA WPISY

DO SZKOŁY NA ROK SZKOLNY 1973/74.
Warunki przyjęcia:
— wiek 1S — tg iat

“kończenie szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
Przy wpisie należy:
~ iibŻyoplekdun6^ podpl’an« przei kandydata oraz jego rodziców 

Załęczyć:
— życiorys
— dokument urodzenia
_ “świadczenle o uczęszczaniu do klasy vni
Konalni0. 8zko,y zawrzeć umów, z zakładem pracy.
ft°PaJ"‘a prowadząca szkole zapewnia:
' pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie:

tetnacte) W klasLe Pierwszej (300 zł uczniowie mieszkający w in-
B00 zł W klasie drugiej
700 zł w klasie trzeciej

b) pełne umundurowanie w kl. I. II 1 III
iŤredSe^nlJ1 1 111 W wleku 16 *’*•  którzy osiągają 
WowaniemPOStępy, w nauce 1 wyróżnia ją się nienagannym 
X«™; £,e™le w wysoko»«^ od IB proc, do 25 proí. stawki 
miesięczne! pomocy materialnej
w tóternaclenizkoiCnymer<>Wan4* * o<5p,atne P* 1”6 «trzymanie 

a) wowę prayborjT szkolne be2p,atnle podręczniki, zeszyty 1 podsta- 

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do ,do trry'ctniego technikum górniczego

WodowychX>rniczych,,k‘ "a kt6r° wymaga 8i<î kwalifikacji za-

Zaiplsy przyjmuje sekretariat szkoły od dnia 1 lutego 1973 r

42kr

ziemi cieszyńskiej
kÄ‘»J?anel
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poszukiwane I wyczerpane książki 
z wszystkich dziedzin życia.

43kr

„DNI
OLIMPliCZYKA”

Jeśli nie znalazłeś poszukiwanej książki w księ­
garni, może znajdziesz ją w

NA RESZTKACH ŠNIEGU

ANTYKWARIACIE 
Bielsko - Biała, ul. Cieszyńska 
tel. 284-94 

który skupuje i sprzedaje

13,

Wysokie lokaty

skoczowskich skibobistów

O „Puchar

Wszystkich

KS GROMI RYWALI

aiiiiiiniiniiiiiiiiniiiinniiiiiiii

Czy dyskryminacja
TADEUSZ MACIEJCZYK

III Mlędzywo.iewódz- 
w Ustrzykach Dol-

mężetyzn
E TKKF

Durek, Ciompa, Beer, 
Żyła, fiwierczek i Szmaj- 

(cx)

KS ctessyn wysoko poko- 
Sląskiej Ligi Wydzielonej

Cieślar I Górny, a zremisowali: Mos- 
pan. Michałek i Andrzej Cieślar, (cz)

Obecnie zawodnicy z trzech sko­
czowskich zakładowych Kół TKKF: 
„Rolsprzęt”, „Filce” i Solarnla”. 
przygotowują się do Międzynarodo­
wych Zawodów Skibobowych, które 
odbędą się w dniach 7 18 kwietnia 
w Zakopanem, (cz)

Ł
za się kręci w oku na wspom­
nienie. że młodzież zrzeszona 
w Sekcji Saneczkowej Między­
szkolnego Klubu Sportowego w 
Istebnej, mimo wygrania wo­
jewódzkich Igrzysk 1 zawodów 

klasyfikacyjnych, nie została dopusz­
czoną do reprezentowania wojewódz­
twa katowickiego na V Ogólnopolskich 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej przez 
działaczy BBTS-u z Bielska - Białej i 
L£S-u Mikuszowice.

Podobny wypadek spotkał już sa­
neczkarzy z Istebnej w roku 1970. 
Wtedy bezapelacyjnie młodzież Isteb­
nej wygrała ślizgi, ale ponieważ na 
torze przeszkód komisja składająca 
się z bielskich działaczy pomogła wy­
grać swoim zawodnikom, toteż w ogól­
nej klasyfikacji młodzież z Bielska by­
ła lepsza i pojechała do Karpacza 
reprezentować nasze województwo. 
Tam dopiero oszustwo wyszło na jaw.

Mimo tak przykrego doświadczenia 
nie wyciągnięto żadnych wniosków 
na przyszłość. Obecnie sytuacja wy­
gląda podobnie. Dobrzy zawodnicy 
siedzą w domu, a protegowani repre­
zentują województwo katowickie. 

Krzywda moralna, doznana w roku 
1Ö70 nie załamała działaczy z Isteb­
nej. Postanowili oni przygotować mło­
dzież jeszcze lepiej. Już w okresie zi­
my 1971 roku jeżdżono na torze zbu­
dowanym przez młodzież Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Istebnej. Jeslenią 
1972 roku tor saneczkowy całkowicie 
przebudowano I oświetlono. W okre­
sie jesiennym jeżdżono na sztuczny 
tor saneczkowy do Mikuszowic. aby 
jak najlepiej przygotować młodzież.

Końcem listopada 1972 roku od­
było się zebranie zwołane przez Za­
rząd Okręgowy Szkolnego Związku 
Sportowego w Katowicach z udzia­
łem przedstawicieli Zarządu Okręgo­
wego Związku Saneczkowego ora® 
działaczy z poszczególnych klubów, 
na którym omówiono przygotowanie 
młodzieży do V Ogólnopolskich Ig­
rzysk Zimowych w saneczkarstwie.

już na zebraniu przedstawiciel

TYLKO 
W PRZYSTOSOWANYCH 

SAMOCHODACH
Przewóz pieczywa w samo­

chodzie do tego celu nieprzysto­
sowanym, co miało miejsce w 
Cieszynie dnia 2 lutego br„ spo­
wodowany został chęcią unik­
nięcia opóźnień w dostawie do 
sklepu. Samochód przeznaczony 
do przewozu pieczywa tego dnia 
uległ bowiem awarii. Cieszyń­
ski Zakład Transportu WSS 
„Społem” zapewnia, źe „w 
przyszłości ni. będ: ie się kiero­
wać samochodów nie przystoso­
wanych do rozwózki pieczywa".

(tk)

W górach warunki śniegowe są jeszcze dobre, ale na nizinach dziatwa jeździ na sankach 1 nartach na 
resztkach śniegu. * Fot.: Paweł Czupryna.

Szachiści 
nali lidera . .
— Szombierki Bytom 3.3:3,5.

Partie dla naszych barw wygrali: 
Mroczkiewlcz, Wawrsyczek, Adam

leżała do bardzo udanych. Dodatkową 
atrakcją dla startujących i kibiców 
było przeprowadzenie zjazdu przy 
świetle elektrycznym. Podobnie jak 
na wszystkich dotychczas rozegranych 
zawodach skibobiścl startowali na 
sprzęcie wykonanym przez Skoczow­
skie Zakłady Sprzętu Ochronnego 1 
Rolniczego.

Stożka”

do tego wyjazdu nlo doszło ! sanecz­
karze z Istebnej musiell jechać pocią­
giem i na własny rozrachunek prze­
bywać w Krynicy.

W poniedziałek zawodnicy z Isteb­
nej po nocnej podróży udali się wproet 
na tor. by odbyć próby. Po południu 
na wspólnym treningu działacze 
BBTS-u i LZS-u mierzyli czasy sa­
neczkarzy.

Dziwne było to, że dobre czasy, u- 
zyskiwane przez saneczkarzy z Biel­
ska były skrupulatnie notowane, a 
dobrych czasów saneczkarzy z Isteb­
nej nie uwzględniano. Wiele zastrze­
żeń budziły same pomiary. Ciekawe 
Íest, że żadnej młodziczce z bielskich 
dubów nie zmierzono czasu, bo albo 

miały słaby albo wywrotkę, po któ­
rej drugi raz ślizgu nie kontynuowa­
ły-

W tym dniu najlepszy czas dnia zro­
biła młodaiczka z MKS-u, Aleksandra 
Zawala.

Ponad 150 zawodniczek 1 uwwMś 
ków, turystów, sędziów narciarskich 
działaczy, byłych zawodników wśród 
nich mistrzowie Polski i olimpijczycy 
Jan Raszka i Antoni Wieczorek) sta­
nęło na starcie (X zawodów narciar*  
stich o „Puchar Stożka”.

W poszczególnych kategoriach śla*  
łomu gianta zwyciężyli: Anna Cięgiel 
z cieszyńskiej .„Watry” (juniorki). Ma 
ria Szeremeta z tego samego klubu 
(kobiety). Paweł Kempny, TKKF Wi­
sła (juniorzy), Piotr Kluzik i Kazi­
mierz Zubek z Warty (mężczyźni od 
17 do ^5 lat), Jerzy Cyrklera (z War­
szawy (mężczyźni od 36 do 44 lat) i W 
kategorii oldboyów — Antoni Wieczo­
rek ze Szczyrku, były mistrz Polski W 
skokach.

Tak więc puchary zdobyli: Marle 
Szeremta, Kazimierz Zubek. Piotr 
Kluzik i Antoni Wieczorek.

Wszyscy uczestnicy otrzymali jubl*  
leuszowe proporczyki i dyplomy u- 
czestnlctwa.

Organizatorami Imprezy bylll 
PKKFIT oraz Klub Narciarski PTTK 
„Watra” Cieszyn. (ce)

grali na wyjeżdzia E Polonią Bytom 
59:58.

Młody zespół cieszyński występuje 
w składzie: ‘ =
Wacławlk, 
da.

statecznie przeniesiono do Krynicy. 
Telegram ten dotarł do nas już po 
terminie. W związku z tym nikt nie 
wyjechał.

W połowią stycznia br. rozegrano 
zawody klasyfikacyjne, które dały Już 
pewne rozpoznanie w stanie przygo­
towania do igrzysk. Zwycięsko z nich 
wyszli zawodnicy MKS-u Istebna. To 
się nie podobało niektórym instrukto­
rom i działaczom z Bielska. Następne 
zawody miały się odbyć na torze w 
Mikuszowicach w ramach Wojewódz­
kich Igrzysk Zimowych. Jednak z po­
wodu słabego mrozu tor mikuszo- 
wicki nie nadawał się do eksploatacji, 
toteż zawody zostały przeniesione do 
Istebnej. Tutaj znów prym wiedli za­
wodnicy klubu istebniańskiego.

W grupie młodziczek 1 młodzików 
sprawa, kto pojedzie na Centralne 
Igrzyska, została rozstrzygnięta, ale 
wyniki znowu nie podobały się dzia­
łaczom Bielska i dlatego postanowić-

LZS-u Mikuszowice, Jerzy Kamiński, 
zaproponował skład przyszłej repre­
zentacji województwa katowickiego, 
nie uwzględniając ani Jednego sawod- 
nlka z MKS-u Istebna. Ustalono też, 
że zgrupowanie 10-dniowe w okresie 
ferii zimowych odbędzie się w Szko­
le Podstawowej w Mikuszowicach, ale 
nie powołano na nie ani jednego za­
wodnika z Sekcji Saneczkowej MKS-n 
Istebna.

Po telefonicznej interwencji w Za­
rządzie Okręgowym Szkolnego Związ­
ku Sportowego w Katowicach otrzy­
maliśmy telegram, by wysłać 5 za­
wodników na zgrupowanie, która o-

zdobywca „Błękitnego Kasku Beski­
dów” Bogdan Rauer.

Wśród kobiet klasą dla siebie była 
Urszula Sajak. e TKKF „Rolsprzęt”. 
Dalsze miejsca zajęły również skibo- 
bistki ze Skoczowa Wanda Malik 1 Zo­
fia Glelata,

W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żył zespół TKKF „Rolsprzęt”, który 
startował w składzie: Franciszek Ki- 
siała, Adam Malik 1 Robert Waliczek. 
Drugie miejsca zajęli skibobiści z 
Ustrzyk Dolnych a trzecie drużyna 
TKKF „Filce” (Karol Hałgas, Otto 
Kłus i Bronisław Claciura).

Impreza w Ustrzykach Dolnych na­

no. że ostateczny skład zostanie usta­
lony w Krynicy.

Na następny dzień po wojewódzkich 
zawodach saneczkowych w Istebnej, 
Zarząd MKS-u otrzymał wiśdomość 
telefoniczną o składzie reprezentacji 
na Centralne Igrzyska Saneczkowe. 
Powołano z Istebnej tylko 2 młodzlcz- 
ki 1 2 młodzików.

Po burzliwej dyskusji telefonicznej 
Zarzad Okręgowy Szkolnego Związku 
Sportowego w Katowicach wyraził 
zgodę na wyjazd 16-osobowej grupy z 
Istebnej. Wylechać do Krynicy mieli 
nasi saneczkarze wspólnym autobu­
sem ®s sportowcami Bielska. Jednak 

Już po raz ósmy obchodzimy ,»Dxd 
Olimpijczyka”. Ta tradycyjna Impre­
za, która trwać będzie przez cały ma* * 
rzec, stanowi jedną z głównych ak­
cji propagandowych Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. Z tej okazji pod­
czas wszystkich większych imprei 
sportowych odczytywany jest ,|Apel 
Olimpijski”. Organizowane są równie*  
spotkania z uczestnikami igrzysk, wie­
czornice, młodzież szkolna robi spe­
cjalne gazetki ftp.

W naszym powiecie uroczysta inauą 
guracja „Dni Olimpijczyka” odbyła 
się w ubiegły poniedziałek. W piąknla 
przystrojonej sali przy ulicy Jana Ły­
ska zebrała się młodzież ze wszystkich 
cieszyńskich szkół. Przewodniczący 
PKKFIT Janusz Kunisz, otwlerajaa 
spotkanie, przypomniał sukcesy pol­
skich zawodników na igrzyskach olim­
pijskich. Mówił również o olimpijczy­
kach z naszego powiatu, braciach! 
Tajnerach, Raszce, Holeksie, Fiedorze.

Następnie czołowa oszczepnicika 
kraiu, mistrzyni Śląska juniorek 1 
wice mistrzyni Polski SZS, uczennica 
III klasy Technikum Mechaniczno-E­
lektrycznego. Jadwiga Borkała, odczy­
tała „Apel Olimpijski”, po czym za­
stępca przewodniczącego Pťezydlum 
PRN mgr inż. Gabriel Sztwiertnia 
wręczył kapitanowi drużyny siatkowej 
z Technikum Mechaniczno - Elek­
trycznego piękny puchar za zajęcia 
po raz trzeci pierwszego miejsca W 
rozgrywkach Ligi Międzyszkolnej.

Po tej pięknej ceremonii na parkiet 
wyszły gimnastyczkl z sekcji akroba- 
tyki snortowej LZS „Technik” Cie­
szyn. W wykonaniu Marii Juzof, Da­
nuty Hajek, Romany Kantorowie®. 
Ewy Wacławlk, Pawła Boreckiego 1 
Zbigniewa Panka oglądaliśmy skoki 
akrobatyczne, piramidy trójkowa i 
dwójkowe.

Na zakończenie uroczystości odbyły 
się spotkania siatkarzy Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego z druży­
ną ZSZ Cieszyn oraz mecz koszy­
kówki, w którym zmierzyli się zawod­
nicy z UKS Rybnik i KS Cieszyn (ju­
niorzy).

W pierwszym spotkaniu zwyciężyli 
siatkarze TME 2:0. zaś w drugim cen­
ny sukces zanotowali koszykarze, KS 
Cieszyn, którzy wygrali ten mecz, do­
piero po dogrywce 56:47. (e^

Zawodnicy se Skoczowa w towanystwia akibobUtćw * dalekiej Japonii, 
którzy starto wali takie w Szklarskiej Porębie.

TURNIEJ W PORÇBIE
Ostatnio w Porębie k. Zawiercia od­

był się okręgowy turniej tenisa sto­
łowego zorganizowany przez Zarząd 
Okręgu ZZM.

Wśród seniorów I miejsce zajął Ru­
dolf Szymik z PM i NE, a w grupie 
seniorek zwyciężyła Lidia Dzięgalo, 
także e FM 1 NE.

W grupie szkół przyzakładowych II 
miejsce wywalczył Mieczysław Kwaś­
ny. (kar)

D
obrze spisali się skoczowscy 
skiboblści na V Międzynarodo­
wych Zawodach w Szklarskiej 
Porębie. Oprócz całej czołów­
ki krajowej na starcie stanę­
li doskonali sportowcy z Au­

strii. CSRS 1 Japonii.
Ponad 60 zawodników 1 zawodni­

czek walczyło o palmę pierwszeństwa 
na trudnej, oblodzonej trasie, prowa­
dzącej po stoku Szrenicy.

Doskonale spisali się najstarsi skł- 
bobiści ze Skoczowa, Zajęli oni w ka­
tegorii seniorów trzy pierwsze miej­
sca. Zwyciężył, podobnie jak podczas 
zawodów na Czantorii. Otto Kluż z 
TKKF ..Rolsprzęt”. przed Wiktorem 
Tlołką z TKKF „Filce” 1 Bronisła­
wem Ciacbiurą z TKKF „Rolsprzęt” 
Skoczów. Dopiero na czwartej pozycji 
uplasował się zawodnik austriacki Al­
fred Foltner.

Niezwykle zacięta walka toczyła się 
w kategorii kobiet. Triumfatorka o- 
statnlch zawodów na Czantorii. Ur­
szula Sajak, zajęła dopiero czwartą 
lokatę za mistrzynią świata. Austriacz­
ką Gertuda Gebert, Wiesława Kop­
czyńską z MDK Jelenia Góra i Bar­
barą Kaniewską z „Celwiskozy” Je­
lenia Góra •

Rewelacyjnie jeździła młodziutka 
Wiesława Kopczyńska, którą mieliś­
my okazję oglądać z początkiem lute­
go na Czantorii. Ominęła wtedy bram­
kę 1 została zdyskwalifikowana. A 
miała szanse na drugie miejsce.

W koronnej konkurencji, kombina­
cji mężczyzn, zwyciężył znowu Au­
striak, tegoroczny mistrz świata, Ge­
rald Moser, orzed Czech osłowakiem 
Leonem Jaklmic i drugim Austria­
kiem Franzem Holy. Świetnie poje­
chał Marian Waliczek, z TKKF „Rol- 
sprzęt”, który zajął czwarte miejsce. 
W pierwszej dziesiątce znaleźli się je­
szcze: Jerzy Malik z TKKF „Rol­
sprzęt”) siódme miejsce i Zdzisław 
Sajak, z tego samego ogniska (dzie­
siąta lokata).

Jeszcze lepiej spisali się skiboblści 
ze Skoczowa na 
kich Zawodach __ , ___
nych. Przywieźli oni dwa piękne pu­
chary i sporo dyplomów, za zajęcie 
pierwszych miejsc we - •
możliwych konkurencjach.

Indywidualnie wśród 
triumfował Adam Malik, _ 
„Rolsprzęt”, przed Władysławem Wę­
grem z Ustrsyk Dolnych 1 drugim za­
wodnikiem z tego samego ogniska 
skoczowskiego Franciszkiem Klsialą.

Podczas tych zawodów przykrej i 
bolesnej kontuzji doznał niedawny

DOBRE MECZE
Kolejne zwycięstwo zanotowali na 

swoim koncie koszykarze sportowcy 
KS Cieszyn. Po dobrej grze pokonali 
oni ostatnio Górnika Radlin w stosun­
ku 84:76 (49:33).

W pierwszej części meczu nieznacz­
ną przewagę posiadali goście. Z cza­
sem jednak gospodarze zaczęli grać 
składniej i już w 11 min. uzyskali 
prowadzenie, którego nie oddali do 
końca meczu.

Po zmianie na parkiecie niepodziel­
nie panowali podopieczni trenera Ja­
nusza Ku nisza. Ostatnie minuty nale­
żały znowu do gości, którzy zmniej­
szyli rozmiary porażki do 8 punktów. 
Trzeba zaznaczyć, że pod koniec me­
czu w drużynie gospodarzy grali sa­
mi juniorzy.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Broczkowski — 22, Pasz — M, Dudek 
— 18, Gocick — 14, Purszke — 6 ora® 
Szalbot I Ciompa po 2.

Dobrze spisują się również w Lid za 
juniorów młodzi koszykarze KS Cie­
szyn. Ostatnio pokonali oni u siebie 
AZS Gliwice 57:46, a następnie wy-

ZWYCIĘSTWO
Cenne zwycięstwo odnieśli w Biel­

aku nad tamtejszym BKS pingponglścl 
KS Cieszyn. Wygrali on w stosunku 
6:3, a punkty dla naszych barw zdo­
byli: Baron i Ścigaj po 2 oraz Fa­
ber i Stanisław Hankus po jednym.

Ostatnie spotkanie rozegrają plng- 
pongiści KS Cieszyn w najbliższą so­
botą. 17 marca o godz. 17, w auli Li­
ceum Ogólnokstalcącego nr 2 w Cie­
szynie. (cz)
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CHODZĄCA 
DOSKONAŁOŚĆ

Dwie przyjaciółki rozma­
wiają ze sobą.

— Wiesz, rozmiar moich 
butów pokrywa sie dokład­
nie z ilością moich lat.

— A który numer nosisz? 
Trzydzie ty szósty.

— Bidiila. Wyobrażam so­
bie, jak cię uwierają!

Jawornik, ospa, 
Gliwice, brat, Zo- 
kajak. Tul. Lysek,

Kolekcja barwnych widokówek o tematyce kulinarnej, 
zebranych przez Annę Franek, jak każde ..nietypowe” 

hobby wzbudza zrozumiale zainteresowanie.

złym. porwał myckę z gło­
wy i poszeł zbiyrać łokup.

Szeł piyknie a hónym od 
kolasy do kolasy z nastawić 
nóm myckóm, a wiesielnicy 
ciepali mu do ni drobne pi- 
nżądze i fmioli się przemie- 
rzłymu brzidokowi. Kierysi 
mu tam aji ciepnył sztwiert 
ke gorzałki. ŁurbuS aż się 
łoblizoł.

Kie już łobeszeł, wszystkl 
kolasy, wrócił się i iciągnył 
szloge z cesty.

Wydarziło się tym, kierzi 
spoza Gumolowej stodoły

wszystkim o 
klimatyczne, 
punktów in- 
Jako wzór

Westchnienie współczesne­
go mężczyzny:

„Gdzie się podzi iły owe 
wspaniałe kobiety, które nie 
mogły znieść obok siebie 
mężczyzny, gdy miały coś 
do

Za prawidłowe rozwiązanie 
konlkówkl, zamieszczonej w 
numerze 9 (874) GŁOSU, na­
grody wylosowali: Roman Da­
wid z puńcowa, Bożena Kaslk 
z Ustronia — poniwca 1 Anna 
Pustelnik z Cieszyna. Nagrody 
wysyłamy pocztą. 

nadeślą prawidłowe odpowie­
dzi, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Dv’aj przyjaciele sprzecza­
ją się, czyja żona jest lep­
sza.

— Moja — powiada pierw­
szy — jest chodzącą dosko­
nałością. Kiedy wieczorem 
wracam z pracy, pomaga mi 
zdjąć palto, podaje pantofle 
i rękawice...

— A na co ci w domu rę­
kawice?

— Jak to na co? W gumo­
wych rękawicach najlepiej 
się zmywa naczynia!

polda Sławińskiego to stru­
na LANOSTRA-NEKOV, wy 
produkowana s tworzyw 
sztucznych.

Struna orłowskiej firmy 
LANOSTRA spotkała się z 
wysoką oceną fachowców. 
Prócz pięknego i donośnego 
tonu odznacza się bowiem 
czystością brzmienia, trwa­
łością stroju oraz dużą od­
pornością na nagłe zmiany 
temperatury. JO 

Prezentujemy dziś archiwalne wi­
doki sfarego Ustronia. Na zdjęciu u 
góry: rysunek budyneczku, w któ- 
rvm w dawnym I renomowanym 
uzdrowisku mieściły się kąpiele 
borowinowe. • U dołu: widok na 

miejscu, gdzie dziś stoi budynek Tech-£

kluby „Ruchu“, autor artyku­
łu wskazuje Koniaków 1 Jawo 
rzynkę. Jego zdaniem akcja 
,.lt" w tych wsiach zdaje eg­
zamin sprawności dzięki sko­
ordynowanemu działaniu miej­
scowych organizacji.

Na marginesie artykułu Sta­
nisława Wilczyńskiego warto 
przypomnieć, że mysi prowa­
dzenia w kolach ZMW 1 klu­
bach „Ruchu“ działalności in­
formacyjnej zrodziła się w ło­
nie Zarządu Powiatowego ZMW 
w Cieszynie, znajdując naśla­
dowców również w Innych po­
wiatach województwa. (x)

zazyzować na ceste i dobrze 
se łobezdrzić wiesieli.

A wiesieli na łoprowde je­
chało.

Prawie dojyżdżało ku 
Frankowej chałupie, za kie-

W dniu 1 lipca 1972 roku 
wystartowały z Koszalina 
gołębie pocztowe Jozsefa Pu- 
sztaja z węgierskiej miejsco­
wości Komarom. Kilka pta­
ków wróciło do domu tegoż 
jeszcze dnia, następnego dal­
szych pięć, potem przez kil­
ka dni żaden, choć brak by­
ło łrzech gołębi. Właściciel 
uznał je już za stracone, nie 
brak bowiem ludzi polują­
cych na gołębie, którzy ko­
rzystają z każdej okazji, by 
urządzić sobie pieczyste.

Aliści w dniu 6 lipca jeden 
z zaginionych ptaków, opa­
trzony symbolem I 86. wrócił 
— z karteczką umocowaną 
na nóżce. Z korespondencji 
tej Jozsef Pusztaj dowiedział 
się, że zmęczony gołąb zna­
lazł opiekę i gościnę u Józe­
fa Chraściny z Brennej. W
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Poziomo t 
lub. towar, 
la. Opawa. . 
kra, Ala, ara, MK, Arad, cis, 
Olza, oposy. Ondraszek, snob. 
Nil, arka. Iwona, Kubalonka, 
Karpaty.

Pionowo: Jaworzynka, woda. 
Robak, Itaka, kota. Oaza, sro­
ka, Agata, Biała, Wisła, lepsza, 
Beskidek, brokaty, muzyk, 
Rln, Dobka, cynik, solo, satyr, 
okno, drak, zupa, syk, lwa.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Mieszka w Orłowej. Jest 
lutnikiem i specjalistą w 
dziedzinie produkcji strun 
do instrumentów smyczko­
wych. Dzięki dużym umie­
jętnościom i długotrwałym 
doświadczeniom doszedł on 
do wytwarzania takich strun 
które zadowalają dziś naj­
wybitniejszych muzyków za­
równo w Czechosłowacji, jak 
i poza jej granicami.

Ostatnie osiągnięcie Leo- 

odpowiedzi węgierski hc ■ 
doives wystosował do Chraś­
ciny serdeczny list z podzię­
kowaniem oraz piękną, wła­
snoręcznie wykonaną pla­
kietką z podobizną gołębia.

Warto przy okazji rodać, 
że ocalony ptak należy do 
gołębiej arystokracji. Pocho­
dzi z rasy francuskiej, plasu­
je się w czołówce zawodni­
ków na lotach międzynaro­
dowych. Startował dwukrot­
nie w Brnie, Koszalinie i 
Poznaniu, a raz w Switawle.

Pierwszy lot z Koszalina 
nie obył się również bez 
przygody, ptak wrócił bo­
wiem do Komarom dopiero 
po trzech miesiącach, z ob­
ciętymi skrzydłami. Ale gdy 
pióra odrosły, znów starto­
wał w lotach międzynarodo­
wych...

SAMOCHODOWY
Chłopak zaprosił dziew­

czynę na przejażdżkę swoim 
starym wozem, z którego 
jest bardzo dumny. Po prze­
jechaniu kilkunastu kilome­
trów chłopiec pyta:

— Czy uwierzysz, te ten 
wóz kupiłem okazyjnie?

— Nie, byłam pewna, że 
zrobiłeś go sam!

ponując szereg pater wyku­
tych w miedzianej blasze, a 
Wanda Kupiec i Zofia Sza­
rzeć odkryły przed zwiedza­
jącymi kunszt posługiwania 
się drutami i szydełkiem.

Fragmenty pokaźnego zblo 
ju płyt adapterowych, zna­
czków filatelistycznych, zdjęć 
sportowych, w tym renomo­
wanych drużyn piłkarskich, 
wystawił Eugeniusz Raabe.

W tej pomysłowej ekspo­
zycji nie zabrakło także 
..próbek”, ilustrujących ko­
lekcjonerskie zainteresowa­
nia dwóch cieszyńskich leka- 
rzv medycyny, Władysław 
Bruk ’ — Stc'iawski zapre­
zentował liczne trofea my­
śliwskie, w tym „grandie", 
artystycznie oprawione w 
srebro trzonowe zęby jele­
nia. Natomiast wyjątkowe 
zainteresowania zbierackie 
ujawnił Eleuleriusz Raszyk, 
demonstrując — zaledwie 
cząstkę — przepięknie wy­
konanych i misternie rzeź­
bionych miniaturowych ły­
żeczek oraz kunsztownie zdo 
bionych porcelanowych. fili­
żanek do kawy - mokki.

Wystawę, mimo zamknię­
tego charakteru zakładu, 
zwiedziło liczne grono osób.

(tk)

Nowo zaangażowany 
równik wizytuje podległy 
mu personel biurowy.

Jaką pracę wykonuje u- 
rzędniczka, której biurko 
stoi pod oknem?

— Właściwie, to nie 
ona specjalnie poruczonych 
zadań — mówi cicho zastęp­
ca.

— A ta brunetka?
— Prawdę powiedziawszy, 

ta też nic szczególnego nie 
robi.

— No widzi pan — mówi 
nowy szef. — Oto przykład 
niepotrzebnego dublowania 
stanowisk.

zrobióno z 
żerdzi tak dłógij, jak szyrz- 
ka cesty, oszkrobano ze skó­
ry, a ustrojónej kolorowymi 
paplurkam'. Przi ni stół 
Łurbui. Mioł na sobie ko­
żuch łobleczóny kudlím na 
wyrch, a. łoposany portró- 
słym. Gębę mioł zomrusaną 
sadzami, zai na głowie na 
opak przewrócónóm myckę.

Dzierżoł se szloge za tyn 
cinkszy koniec i ezakoł do

Ostatniego lutego br. wielo­
letni pedagog. Michał Zoń, 
obchodził 80 rocznicę swych 
urodzin.

Prace w zawodzie nauczyciel­
skim rozpoczął w Brrmiq, 
później pełnił funkcję kierou - 
nika szkól w Dzięglelowie, 
Kończycach Matech, a już po 
wojnie w Brennej — Leśnicy.

45 lat spędził Michał Zoń 
w .ród dzieci 1 młndzl ży. U- 
czył nie t> Iko różnych pr: ed- 
mlotów, ale także miłości do 
Ojczyzny I patriotyzmu. Drl 
się leż poznać jako sumienny 
I niestrudzony pedagog. Już 
jako emeryt kilkanaście lat 
wrkladai język rosyjski w Za­
sadniczej 8 :kole Zawodowej w 
Skoczowie.

Mli hal Zoń należ; do grona 
załóż; cieli cieszyńskiego Klu­
bu Sportowego '„Piast“, praca 
społeczna bowiem stanowiła 
ważny element jego otłarnego 
życie.

Z okazji jubileuszu 80 uro­
dzin serdeczne życzenia dłu­
gich lat w zdrowiu, zadowole­
niu 1 szczęściu przekazują sę­
dziwemu pedagogowi jego wy­
chowankowie, koledzy i naj­
bliżsi. (tk)

ront przł płoełe 
zano za hrubszy 
ga.

Szlaga była

zazyzowaU, bo sp rnópli do­
brze łobezdrzić wiesieli.

Nadziwali się zatela, a 
aymby jim jechały. jak Fai- 
kierów tragarz. Kie se już 
doić łużyli łuciechy, spom- 
niało się jim ło łobiedzie. 
Głód jich wzión i polecieli 
hurmym spadki do chałupy.

Zagnali sie ku stołu, thea 
siodać i Jeść, ale sie zdzier- 
żeli. jak na kumando. Dzi- 
wają sie, dziwają to na stół, 
to na siebie i łoczóm nie 
wte-zóm — miska była pró­
żno!

Zaglądajóm do bącloka, a 
bąclok iwiyci dnym a kole 
niego iyny wodnista pisecz- 
ka z kiszki zustała.

Wszyscy sie dziwióm i dzi 
wióm, kaj Sie to wszycko po 
działo. Dziepro gazda sie nhtr 
szy spamiyntół i rozpajedzó- 
ny wrzosknył:

— Gdo to wszystko zeżrol? 
Do tysiąc lagramyntów kan- 
dp!

Gaźdrnej aż na chwile 
dech odiyno. Jyny ruszała 
gymbom, a nic ni mópła pra 
wić.

Pa-ityrz, eo Sie był obrócił 
PU loknu, by stągnóć po 
jabko, podziwoł sie na pole 
i poczón sie do rozpuku

— Słyszałam, że pańska 
żona jest oszczędna...

— Tak, to prawda. Na 
przykład na swoje 35 uro­
dziny zapaliła tylko 27 świe­
czek.

dawne centrum hutnicze, które znajdowało się w i . .. ,
nikum Kuźniczego. Widok ten wykonany został z Jelenicy, gdzie w rozsianycł sztolniach 
wydobywano rudę dla hutniczych pieców. • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopoczek.

W lutowym numerze „Na­
szego Klubu“ pojawił się in­
teresujący artykuł pt. „Tury­
sta w Klubie“, w którym je­
go autor, Stanisław Wilczyń­
ski, chwali Inicjatywę ZW 
ZMW w Katowicach, polegają­
cą na przekazywaniu przez 
poszczególne koła terenowe 
informacji turystom.

Chodzi przede 
miejscowości 
gdzie brak jest 
formacyjnych,
sprawnie działających ośrod­
ków Informacji, w których u- 
czestniczą również miejscowe

fmioć. Ze śtnichu słowa ni 
ntóo wyrzuć, inny palcům 
pokazowo! ku stodole.

Bartkula zazdrzyła, co też 
tam pastwrz widzi takigo 
śmiysznego i wrzaskła:

— Dziiiwejcie sie ludecz- 
kowte, dyć Andrys już od­
pina post k od galot! Hanej 
iazte za stodołę!

— Nale, dyć to ni ma moż 
ne! — zahruziła jie gaździ­
no.

Dziepro sie wszpsci/ po- 
miarkowali że to tyn An­
drys zeżrol, że ón jich tak 
wyrychtowoł. Bo tyn stary 
pogónicz to był taki niena- 
żrany nłenażraniec.

Cóż mieli robić? Musi 
sie obyńić na łobiod zimio- 
kami i mlykym...

Już Uch potym nigdy w 
życiu żodyn tak nie wyrafi- 
czył, jak tyn zeżrołowaty ze 
żroł.

To wiesieli i umrusanego 
brzidoka Łurbusia. ći co jesz 
cze żyją, po dziż dziyń spómi 
najóm i prawiom:

— Wiesielichmy widzieć 
widzieli, zaż warówki, cho- 
ciechmy widzieli, tochmy 
nie jedli, ani kiszki pić nie 
pili. Tak nas tyn Andrys 
zeżrołowaty wykiwoł.

ostonij chwilki, a kle już 
wiesieli. dojyżdżało ku niy- 
mu, porwał sie i zagrodził 
tóm szlogóm ceste.

Wie-ňeli stanyło.
Łurbui puścił ezloge na

— Kiedy s,ę kończy mie­
siąc miodowy?

— Kiedy mąż przestaje po­
magać żonie myć naczynia 1 
zaczyna to robić sam.

JAK WIADOMO, wyjazd” 
za granicę odbywają się 
obecnie na podstawie 
wielokrotnej wkładki pa 

szportowej do dowodu oso­
bistego. O opłatach z tym 
związanych rozmawialiśmy z 
kierownikiem cieszvnskiego 
Oddziału PBP „Orbis” — 
Zbigniewem Ciupkiem.

— Jakich formalności trze­
ba dopełnić, by móc wyje­
chać za granicę, na przykład 
do europejst ich krajów so­
cjalistycznych?

— Trzeba uzyskać w Ko­
mendzie Powiatowej MO w 
Cieszynie wielokrotną wkład­
kę paszportową do dowodu 
osobistego. Można ten doku­
ment otrzymać także za na­
szym pośrednictwem, o ile 
wyjazd jest związany z wy­
cieczką lub pobytem wczaso­
wym. organizowanym przez 
„Orbis”.

— I to już wszystko?
— W tym roku wprowa­

dzono zasadę, że wielokrotną 
wkładkę paszportową przy 
każdorazowym przekracza­
niu granicy uzupełnić trzeba 
specjalnym znaczkiem opła­
ty paszportowej.

— Jakie zatem opłaty obo­
wiązują?

— Są one podzielone na 
normalne i ulgowe. Normal­
na opłata przy wyjeżdzie do 
Albanii i Jugosławii wynosi 
400 zł, do Bułgarii, CSRS, 
Rumunii. Węgier i Związku 
Radzieckiego — 300 zł. Jeże­
li wyjazd do wszystkich wy­
mienionych krajów następu­
je w grupie zbiorowej, opła­
ta w każdym wypadku wy­
nosi 200 zł.

— Kto ma prawo do ko­
rzystania z opłat ulgowych?

— Przede wszystkim ren­
ciści, ale tylko raz w roku 
oraz skierowani na leczenie 
przez Ministerstwo Zdrowia. 
W obu wypadkach przy wy­
jazdach indywidualnych do 
Albanii, Bułgarii,. CSRS. Ju­
gosławii, Rumunii. Węgier i 
ZSRR opłata wynosi 200 zł, 
natomiast wyjeżdżający w 
grupie zbiorowej, wykupują 
znaczek tylko za 100 złotych.

— Czy znaczki opłat pasz- 
portowyc mozn.1 także wy­
kupić u Was?

— Oczywiście. Poza tym w 
PBP „Orbis" — które w tym 
roku obchodzi jubileusz 50- 
lecia działalności — otrzy­
mać można także książecz­
ki dewizowe, niezbędne przy 
wyjazdach za granicę, do­
konać wymiany walut,, uzy­
skać wyczerpujące infor­
macje, a nadto załatwić 
wszystkie formalności zwią­
zane z wyjazdi m za granicę 
i to nie tylko do krajów so­
cjalistycznych.

Rozmawiał: T. Kopoczek

YŁO TO W POŁED- 
NIE. Prawie sie mieli 
ku łobiadu.
Na stole już stola misa 

pełno warówek dobrze oma-
szczóntich, wedzónóm sznur- 
kóm. Wielkucny bąclok ki­
szki (taklj twardej, że gorol 
mógł by w kyrpcach po ni 
chodzić) stół wedle ni.

Z warówek sie kurziło i 
wóniały przełogrómnle. Ma­
ło kiero baba łumiała taki 
warówki warzić, jak gaź­
dzino. Byłti z reżnej krupi­
ce, dobrze naparzone i bar­
dzo syte. Wszystkim kuini- 
kóm już szła na ni ślinka, 
kie jich łuwidzieli na stole 
pełnóm mise.

Zasiodali kole stołu poma” 
łu, słósznie i po cichu, jako 
że nie pasuje tak wpaić ku 
misce, kłęby ta źwinia do 
koryta.

Zegnali sie starym łobyeza 
jym i Już brali łj/żki do rąk 
kie kierysi ze siyni wrzask- 
nył:

— Wiesieli jedzie!
Choćby pierón trzasknył z 

nieba w chałupę, nie byliby 
tak wszyscy podskoczyli.

Praili hónym łyżkami i w 
ty dyrdy pognali ku stodole, 
spoza kierej mógli dobrze

W świetlicy Zakładu 
Karnego w Cieszynie 
czynna była ciekawa 
wystawa, obrazująca 

wielorakie zainteresowania 
pracowników tej instytucji 
penitencjarnej. Samorzutnie 
zorganizowana ekspozycja 
stała się jeszcze ednym do­
wodem, jak wielu łudzi z 
pasją oddt je się zbieractwu 
1 ądż majsterkowaniu.

Czego na wystawie nie by­
ło! Zacznijmy po kolei: Bro­
nisława Konieczna, Krysty­
na Mrózek oraz Antoni 
Pl< wnia wystawili przeróżne 
rodzaje odznak Franciszek 
Pająk zaprezentował bogaty 
zbiór trofeów turystycznych, 
(odznaki, herby miast i miej­
scowości, proporczyki, mapy, 
przewodniki, okazałe egzem­
plarze umiejętnie spreparo­
wanych hub).

Z kolei Alojzy Hajek de­
monstrował tematyczne zbio­
ry znaczków filatelistycz­
nych. Henryk Franek — li­
czne monety oraz widoków­
ki Cieszyna, Anna Franek — 
kolorowe pocztówki wyłącz­
nie o tematyce kulinarnej (!), 
zaś Józef I "kosz dał się po­
znać jako dobrze zapowiada­
jący się metaloplastyk, eks-

Pozlomo: 1. cielę powyżej ( 
miesięcy, 4. grecka bogini mą­
drości, 7. cięcie grawerskie, 8. 
bardzo sm iczna z kremem, 9. 
przeciwieństwo superaty, 10. 
trująca farba, 11 kojarzy się 
z igłą, 14. na nim osiadła arka, 
16. szypułka owocowa, 18. ro­
dzaj sklepienia.

Plouowo: 1. ukochana Zy­
gmunta Augusta, 2. miasto na 
Zaolziu, 3. sklep tytoniowy, 4. 
przywódca kozacki, 5. tworzy­
wo otrzymywane z kauczuku, 
6. gatunek królików, 12. atom 
różniący się ilością neutronów 
w Jądrze. 13. mowa bociana, 
16. ogólnopolska gra hazardo­
wa, 17. popularny napój.

(NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłą­
cznie na kartkach pocztowych 
do dola 30 marca br. (decydu­
je data stempla pocztowego) 
pod adresem: Redakcja Głosu 
Ziemi Cli szyńsklej, Rynek 12, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie

0 0PIATACH 
paszportowych

%

uš/iMníj

Franciszek Pająk dumny jest ze swoich odznak i turystycz­
nych trofeów. Jedna maleńka odznaka przedstawiająca 
podobiznę Szwejka kosztuje dziś na kolekcjonerskiej gieł­

dzie... 200 złotych! * Fot.: Tadeusz Kopoczek.
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EMILIA MICHALSKA
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Fot.: Tadeusz Kopacze^

Już kwitną zwiastuny wiosny
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PROSTU 
S€RC£podopiecznych

Chwali sobie dziatwa i dyrekcja Szkoły Podstawowej 
Im. Małgorzaty Fornalskiej w Pogwizdowie troskliwą opie­
kę zakładu opiekuńczego, którym jest Cieszyńska Fabryka 
Farb i Lakierów w Marklowicach.

Aktyw polityczny i gospodarczy CFFil. pam ęta o swoich 
podopiecznych na co dzień Przy każdej okazji wypożycza 
bezpłatnie swój autokar zakładowy na wycieczki szkol­
ne, pomaga w organizowaniu różnych uroczystości.

Ostatnio zakład z Marklowic zafundował pogwizdow- 
skiej szkole nowoczesne oświetlenie rtęciowe sali gimna­
stycznej Zamontowano 10 punktów świetlnych i wymie­
niono instalację elektryczną w tym pomieszczeniu. War­
tość tego czynu szacuje się na 15 tys. złotych, (cz)

UWAGA CZYTELNICY

GŁOS JDZ WE

REDAKCJA

Zęby nam się łatwiej żyło

wroku przyszłym 114, a 
1975 — 116.

Innowacją wynikającą 
reformy administracji 
wsi, będzie koncentracja
sług w miejscowościach sta­
nowiących siedziby urzędów 
gminnych, gdzie powstaną 
specjalne pawilony usługowe. 
Już w bieżącym roku Powia­
towa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych uruchomi 
takie placówki w Wiśle, Go­
leszowie, Zebrzydowicach i 
Strumieniu, zaś w roku przy­
szłym otrzymają je Brennr i 
Skoczów.

Rozwój sie.-i placówek usłu­
gowych jest nie do pomyśle­
nia bez wzrostu zatrudnienia, 
a ten dyktuje z kolei koniecz 
ność intensywnego kształce­
nia uczniów. Jakoż ich ilość 
ma w bieżącej pięciolatce ulec 
zwiększeniu t 47 d“<c w sto­
sunku do roku 1972. Szczegól­
nie odpowiedzialne zadania w 
tym zakresie snadają na 
Cech RirmiosI Różnych, któ­
ry musi pozyskać uczniów do 
nauki takich m. in. zawodow. 
jak szklarstwo, piekarstwo. 
dekarstwo. zduństwo, kalet­
nictwo i kuśnierstwo, ponie­
waż do nich właśnie brak 
ojecnie przede wszystkim 
kandydatów. (r)

z 
na 
u-

Ambitny program 
rozwoju usług

u rozwoju usług, który opracował Wydział 
Handlu, Przemysłu i Usług Prezydium PRN, prze­
widuje, że ich wartość osiągnie w roku 1975 nie­
bagatelną kwotę 118.620 tys. zł, z czego ponad 
połowę stanowić będą usługi dla ludności.

Najwyższą dynamikę wzro-
UEłuR zakładająi Stolar­

ska Spółdzielnia Pracy w 
Skoczowie (205 proc.), jak 
również „Eldom” i Powiato­
wa Spółdzielnia Usług Wie­
lobranżowych, natom: ist u- 
wug dla ludności — z kład 
Usług Remontowo - Budow­
lanych w Chybiu (ponad 238 
Pfoc.), Stolarska Spółdzielnia 
53?Cy w Skoczowie (nieomal 
^>5 proc „Eldom”, PZGS i 

®S „Społem” w Ustroniu.
I

chodzi o rodzaje u- 
& to największy wzrost 

i* “wPi w branżach budow- 
co ■ kowalsko - ślusarskiej, 
5aKJest w pełni prawiułowe, 

® ,Ze na nie właśnie wy- 
ępuje największe zapotrze- 

°°wanie. Z uwagi na brak 
ne«11’ wyposażenia technicz­
nych iOraz wykwalifikowa- 

kadr, najmniejszy po- 
i* zyska natomiast w 

hklc., dziedzinach, jak me- 
ntka precyzyjna, farbowa­

li'Î ’• chemiczne czyszczenie 
radiowo-telewizyjne, 

™°‘°ryzacyjne. iak również 
maglowanie i pranie.

P* acówek usługowych 
. /le systematycznie wzra- 

mom^-r8ku bieżgcym otrzy­
mamy ich mianowicie 112, w

oczyna/qc nd następnego numeru, nasz tygodnik bę- 
czie się ukazywał w kioskach juz we wtorki. Przyspieszenie 

^r-OSU wpiynie na m ydatne zwiększenie aktualności 
publikowanych materiałów. Czytelnicy znajdę bowiem wia- 

omosci w GŁOSIE już w dwa dni później. Tak więc, dzięki 
rycz iwosci Slqskiego Wydawnictwa Prasowego, szybkościq 
rn irmticji niewiele ustępować będziemy dziennikom, mima 
ze — niestety — częstotliwość ukazywania się pisma pozo- 
sta/e bez zmian.

Chcemy na marginesie zauważyć, że przyspieszanie cyk­
lu produkcyjnego obserwuje się w wielu innych tygodni­
kach, także ogólnopolskich. Jest to powodowane m. in. 
tym, że wskutek niedoskonałości systemu kolportażu, przede 
wszystkim pocztowego, pisma te ukazywały się uprzednio 
z ^zaktualizowane już w dniu, w którym docierały do rqk 
czytelników.
rtncbardlie! zad°woleni ze zmiany terminu produkcji 

DSU powinni być, jak się spodziewamy, liczni na na­
szym terenie kibice sportowi, jako że otrzymajq świeże in- 
ha/och,e ° imprez rozgrywanych na boiskach,

Przyspieszenie druku nie jest jednak wylqcznie prostym 
, le.s'^m or9anizacyjnym i wymaga radykalnego prze- 

port'e'r"acSVjem^ pracy całej Redakcji, jak również kol- 
lZU' ók?d też mogq się zdarzyć w poczqtkowym okresie 
ne zakłócenia, za które z góry serdecznie przeprasza-

Zanim ciągniki wyruszą w pole...

do wiosennej akcji siewnej

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych

Fot.: Paweł Czupryna

Setna rocznica urodzin

Z cyklu: nasze dzieci W Cieszynie
odbędzie się

wojewódzki finał
Olimpiady Wiedzy

'i-? ■

Jak się dowiadujemy w cie 
szyiisklm Oddziale PKO, 
mieszkam y naszego regionu 
dokonali 565 przedpłat na sa­
mochód osobowy „Fiat 126 p”. 
Z tej liczby reflcktantów 18 
osób dokonało jednorazowych 
wpłat całej należności, pozo­
stał1 natomiast założyli ksią­
żeczki PKO przedpłat ratal­
nych na najmłodsze „dzie. ■ 
ko” polskiej motoryzacji, (tkl

cześnie wskazano Jednak na 
istniejące jeszcze rezerwy, 
których uruchomienie jeat 
niezbędne dla pomyślnego wy 
konania, a nawet przekrocze­
nia zarówno zadań plano­
wych, jak zobowiązań podję­
tych przez załogę w odpowie­
dzi na apel kierownictwa 
Partii i Rządu. Warto przy­
pomnieć, że zobowiązania te 
są poważne, ich wartość wy­
raża się bowiem niebagatel- 
n i kwotą ok. 19 min zł.

Zą szczególnie istotne uzna­
no szybkie dojście do pełnej 
zdolności produkcyjnej no­
wego Oddziału FMiNE w Go­
leszowie, który, jak już in­
formowaliśmy. oddano nie­
dawno do użytku. (r)

Przez dwa dni Cieszyn bę­
dzie gościł uczestników woje­
wódzkich eliminacji XIV 
Olimpiady Wiedzy o Polsce 
i, ' Swiecii Współczesnym. 
Wezmą w nich udział naj­
lepsze drużyny z liceów, tech­
ników i szkól zawodowych ze 
wszystki bh powiatów woje­
wództwa katowickiego.

W sobotę, 24 bm. w auli 
Zespołu Szkół Zawodowych 
CBS w Cieszynie odbędą się 
eliminacje pisemne w pionie 
liceów i techników oraz za­
sadniczych szkół zawodo­
wych. Natomiast w niedzielę, 
w Teatrze im. A. Mickiewi­
cza, odbędą sie eliminacje 
ustne.

Nasz powiat reprezentować 
będą drożyny z Technikum 
Budowlanego w Cicsryn.e, 
Technikum Ochrony Roślin 
z Cieszyna ł Zasadniczej Szko 
ły Rolniczej z Miçd’ywle- 
■U. M

Fot.: Wiesław Radwański

Setny rok życia ukończył ŤI 
1>m. najstarszy bez wątpienia 
nauczyciel w Polsce, mieszka­
nie« Skoczowa, Pawel K 1.1- 
ZAR. Urodził się on ra Zaol­
ziu w Kojkowicaeli. H maria 
1873 roku. Po ukończeniu cie­
szyńskiego Seminarium Nau­
czycielskie ,o pierwszą posadę . 
objął w roku... 183.3! Będąc ni > 
najlepszego... zdrowia, w roku 
1930 przeszedł ua imaryturę, 
że„najac się z Wi Ją-Czarnem. 
guzie 35 lat uczył góralski : 
dzieci 1 równocześnie pełnił 
funkcji, kierownika tamtejs-ej, 
niewielkie,! szkółki. Już jako 
rencista osiedlił się w Sko< zo­
wie, pędząc żywot zamiłowane­
go 1 cenione ęo pszczelarza. Je- 
szeae niespełna 10 lat temu je­
go pasieka liczyła kilkanaście 
uli.

Drugiego w naszym regionie 
stulatka w dniu Jego uro­
dzin odwiedzili: przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Cieszy­
nie Henryk GORGOSZ i jego 
zast ępca Gabi Jel SZTWIERT­
NIA, składając Jubilatowi naj­
lepsze życzenia i wraz z bu­
kietem kwlutow wręczając no-

na „Fiata 126 p”

wocrtsny radioodbiornik. Z 
kwiatami Î życzeniami przybyli 
także: I sekretarz KM PZPR 
Rinaldo FARANDA, naczelnik 
i sekretnie Urzędu Gminy 
Miejskiej w Skoczowie Roman 
GREŃ i Rudolf PSZCZÓŁKA, 
Zespól Gawędziarzy przy Klu­
bie Seniora, harcerze, młodzież 
szkolna, dyrektor Szkoły Pod­
stawowej w Wiśle-Czarnem, 
byli wychowankowie sędziwe­
go pedagoga, najbliższa rodzi­
na, znajomi i wielu innych.

Jubilat nie był w stanie 
ukryć wzruszenia, będącego 
naturalną reakcją na tak licz­
ne dowody serdeczności i pa­
mięci. Po przebytej ostatnio 
grypie Paweł Kajzar powrócił 
do zdrowia i czuje się — jak 
powiada — znakomicie.

Sędziwemu Jubilatowi najser­
deczniejsze życzenia długich 
jeszcze spokojnych 1 zdrowych 
lat życia, przekazujemy w 
imieniu Czytelników oraz na­
szym — Zespołu GŁOSU:

(TK)

Kierownictwo Komitetu Powiatowego PZPR roz­
poczęło cykl spotkań z aktywem partyjno-gospo- 
darczym zakładów pracy, które wejdą na stałe 
do praktyki partyjnego działania.

PI r-wsze z tych spotkań 
Odbyło się w dniu 14 bm. w 
Fabryce Ma lyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie 
z ud; iałem I sekretarza KP 
PZPR Jana Chodury i sekre­
tarza KP Zbigniewa Krajew­
skiego.

W trakc: > narady kierow­
nictwo FMiNE poinformowa­
ła o realizacji zadań gospo­
darczych prze’ Fabrykę, 
przedstawiło też zamierzenia 
na rek bieżący, głównie w 
zakresie postępu technicznego 
j organ.zaryjnego.

Spotkanie pozwoliło na po­
zytywną ojenę dotychczaso­
wego dorobku Fabryki, lak 
również stanu realizacji za­
dań gospodarczych, równo-

Urzędowe nazwy 
przyłączonych wsi
• W związku z licznymi py­
taniami, kierowi nymi za­
równo do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Cieszynie, jak do naszej Re­
dakcji, informujemy że urzę­
dowe nazwy wsi wschodzących 
z dniem 1 stycznia br. w skład 
miasta, brzni.ą następująco: 
Cieszyn — Boguszowice, Cie­
szyn — Gułdowy, Cieszyn — 
Ka'embice, Cieszyn — Kra­
sna, Cieszyn — Mnisztwo i 
Cieszyn-Pastwiska.

K >d dla wszystkich tych 
dzielnic miasta jest jednoli­
ty: 43-400.

Prezydium MRN zwrócą 
się za nasnvm pośrednictwem 
do wszystkich obywateli o 
stosowanie powyższych nazw 
zarówno w korespondencji u- 
nędowej, jak prywatnej 4i)

Kończą się przygotowania

EGOROCZNA AURA płata nam wprawdzie 
nie lada figle I pesymiści twierdzg, że na 

■ nadejście prawdziwej wiosny przyjdzie je­
szcze długo poczekać, tym niemniej przygotowa­
nia do akcji siewnej sq już na ukończeniu. I bar­
dzo dobrze, wiadomo bowiem, że od terminowości 
prac potowych zależy wysokość plonów.

Znajdujemy się w 'tym 
szczęśliwym położeniu. że 
pola zostały przygotowane 
nod zasiewy zbóż jarych i bu­
raków już jesienią. a zatem 
wiosenne prace ograniczą się 
jedynie do bronowania, roz­

siewu nawozów mineralnych 
i samych siewów.

Zgodnie z obowiązującymi 
w tym zakresie zarządzenia­
mi, zaplanowano odnowienie 
materiału siewnego na jed­
nej trzeciej areału upraw

zbożowych. Występują w 
tym zakresie kłopoty, ponie­
waż w roki ubiegłym niższe 
były u nas plony, słabsza jest 
też siła kiełkowania, zwłasz­
cza owsa, którego ziarno, 
wskutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
słabo się wykształciło. W e- 
fekcie powoduje to wzmożo­
ne zapotrzebowanie rolników 
na materiał siewny.

Pewne zastrzeżenia budzi 
także dobor odmian, dostar­
czonych przez Centralę Na­
sienną. Dotvczy to m. in.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Posiedzenie
Egzekutywy KP PZPR
W dniu 16 bm. odbyło się 

kolejne posiedzenie Egzeku­
tywy Komitetu Powiatowego 
PZPR. Wysłuchano infor­
macji o wykonaniu planu sku 
pu i kontraktacji produkcji 
zarówno roślinnej, jak zwie­
rzęcej. w roku ubiegłym i z 
początkiem bież, roku, doko­
nano tez oceny stanu organi­
zacyjnego sportu i turystyki 
w powiecie cieszyńskim, z 
równoczesnymi propozycjami 
zmian w ich strukturz ,

W spraw ach organizacyj­

nych przyjęto m. in. wnioski 
w zakresie poprawy stanu 
Lhp w zakładach przemysłu 
kluczowego i omówiono przy­
gotowania do> najbliższego po­
siedzenia plenarnego Komite­
tu Powiatowego.

i
Poza tym podjęto kilka de­

cyzji kadrowych.
Do niektórych spraw, oma­

wianych podczas posied enia 
Egzekutywy, powrócimy jesz­
cze na łamach naszego pi­
sma. (r)

Spotkanie z aktywem 
partvjno-gospodarczyu

A^A



2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Ważne dla inwalidów wzroku WOTATMIKR

DROGI BĘDĄ LEPSZE

z

Zmienia się centrum Chybia
Kto zgubił?

Okazały zajazd turystyczny.

PRZODUJĄCY HODOWCY

■

WYRÓŻNIAJĄCY
się spółdzielcy

Skoda, a marca

PRZYJMUJE WPISY
NA ROK SZKOLNY 1973/74tort

na specjalności:

18.30
17.00

Ijepobm
TERA i

Za wyrazy współczucia, wleA 
ea 1 kwiaty oraz udział w po- 
grzebie

złotych.
są również przygo- 
remontu zniszczone- 
powodzi mostku w

MIASTOPROJEKT 
pęka „w szwach”

fatalne następstwa 
ignorowania PRZEPISÓW

Przy ul. Kolejowej w Cl, nie, 
dnia It stycznia br., Zygmunt Kon» 
derla rozp lii ogień pod beczką z lepi­
kiem. Była to jednak beczka < piko pi­
cie zamknięta, natomiast jedyny otwór 
zo itU nachylony, by umożliwić wy­
ciekanie podgrzanej masy. Zbierające 
się wewnątrz opary spowodowały 
gwałtowny wytrysk lepiku, Sama zaś 
beczka z Impetem odrzucona została 
z miejsca, na którym J4 umieszczono.

WytrySntęty lepik momentalnlj za­
czął się palić, a przechodzący obok te­
go miejsca Henryk Rygiel postal do­
tkliwie poparzony.

WIĘCEJ KREDYTÓW 
DLA MIESZKAŃCÓW WSI

NOWE PLACÓWKI 
HANDLOWE 

I GASTRONOMICZNE

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Zakładu Energetycznego Bielsko-Biała 
w Bielsku-Białej, ul. Partyzantów 66a

PONIEDZIAŁEK, 2« MARCA
19.30 Zakłady cera ńiczne. 30.1» Uo< 

jażllwa. 21.45 Kamień u szyi. Próbie, 
my 72.

Cieszyński Mlastoprojekt od pew­
nego czasu stał się rzeczywiście 
cieszyńską pracownią budow­
nictwa miejsl lego. Przed laty za­
trudnionym tu architektom i pro­
jektantom zlecano jedynie przysto­
sowywanie do lokalnych warunków 
typowych dokumentacji budynków 
jzkolnych, mieszkalnych bądź in­
nych obiektów, pozbawiając h 
mę iliwości kompleksowego opraco­
wywania rodzimych zagadnień bu­
dowlanych. Obe< nie na deskach pro*  
J, ktantów dom.nuje tematyka cie­
szyńska, bądź regionu cieszyńskiego, 
a głównymi zleceńiodaw< ami doku­
mentacji — jut nie I szczególnych 
obiektów, a cały jh osiedli — są O- 
kręgowa Dyrekcia Inwestycji Miej­
skich oraz spółdzielczość mieszka­
niowa.

Pracy 1 obowiązków nie będzie 
ubywać. Już dziw isjpołom branżo­
wym cieszyńskiej pracowni Miasto- 
projektu sygnalizuje się nowe za*  
dania, z którymi trzeba się będzie 
uporać w krótkich terminach.

I tu dotykamy problemu warun­
ków, w Jakich tworzyć wyparta w,r- 
zje przyszłych, nowoczesnych dziel­
nic lub mia tecrok.

Dla radykalnej poprav y warun­
ków pracy możliwe są dwa rozwią­

zania: rozbudowa obecnej siedziby 
>ac tft współudział w budowu 

biurowca, który wznosić mi nowe 
przedsiębiorstwo budowlane, utwo­
rzone niedawno w Cieszynie. Środki 
na ten cel zostały zapewnione, a 
zwycięży ta koncepi ja, któr 1 w spo­
sób bardziej ekonomiczny, a przede 
wszystkim szybki, zagwarantuje po­
prawę warunków pracy br inżowym 
zespołom projektowym cieszyńskie­
go Mlastoprojektu. (tk)

datku od wynagrodzeń | opłat ra­
diowo-telewizyjnych, przysługuje 
im prawo do bezpłatni [o przewo­
żenia koleją i aut .bu era PKS spe­
cjalnie tresowanego psa lub prawo 
do bezpłatnego przeji zdu 01 oby to­
warzyszącej.

Osoby słabo widzące i niet ddo- 
me, nie posiadające rent i niezdol­
ne do podjjcia pracy, mogą otrzy­
mać stałe miesięczne zapomogi.

Pol*ki  Związek Niewidomych 
udziela wszeebutronnej pomocy oso­
bom słabo widzącym i niewido­
mym. Osoby z najbliższego otocz 1 - 
nia ociemniałych winny umożliwić 
im kontakt z PZN.

Bliższych informacji udziela Za­
rząd Koła Terenowego Polskiego 
Związku Niewidomych w każdą 
środę tygodnia w klubie „Metalo­
wiec", przy ul. Sejmowej 8 w Cie­
szynie, w godz. 15.00 do 17.00.

Czwartek, m marca

0.0# Szkoła postępu. 10.8» Film.
Kurs jęz. nier*.  16-20 Hory ont.
Młodymi oczyma. 18.10 Pstry stolik.
29,00 Kolumna Trajana, 21.00 Festiwal

narodów ZSRR.

PIĄTEK, 23 MARCA

14.40 Mariażyn ABU 1S.S3 II liga pił­
karska. 16.80 Jaskółka. 18.18 Humore­
ski sensacyjhe. 19.30 ABC o zwierzę­
tach .20 Ö0 Byli sojie raz... 20.80 Było 
nie było. 21.80 z 'miłości do pana nau­
czyciela. 23.20 Program rozrywkowy.

SOBOTA, 24 MARCA

» so Kompas. 8.30 Z życia zwierząt. 
11.00 Program rozrywki wy. 18.43 Ma­
ryla. 18.85 Z kamerą na drndzi . 17.25 
Sebastien wśród lud Z! .18.00 Kapela, 
20.00 Srtbrny rycerz. 21.20 Spotkania 
z Waldemirem. 22.10 Człowiek z Rio,

NIEDZIELA, 28 MARCA

8.00 Scenl-1 baśniowe. 8.30 Studzien­
ki. hlalel p ■ ny- 14.30 Siatkówka. 17.10 
Kajlarze, 20.00 Wołani' b pomoc. 21.00 
Otwarty fortepian. 22.10 Program li­
teracki. ir.'.O Minlportret Piotra Brnc-

Prawi« 200 tys. złotych prze­
znaczono nn remont trzech dróg 
lokalnych w Górkach. Nową 
nawierzchnię otrzymają drogi 
prowadzi ce z tej wioski na 
przysiółek Nałęże do Grodica i 
Pogórza. Ponadto przeprowa­
dzony będzie kapitalny remont 
5,5 km odcinka drogi z Brennej 
do Leśnicy. Koszt wszystkich 
prac, które wykona Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych w Cie­
szynie, zamknie się kwotą po­
nad 9 min

Czynione 
tewanla do 
go podczas
Górkach na Brenmcy. Wybudo­
wano już zastępcze przejście w 
pobliżu uszkodzonego. mostku. 
Wiosną przystąpi się do prac re­
montowych.

Wybuduje się także pętlę na 
przystanku Brenna-Bukowa, któ 
ra umożliwi łagodne zawracanie 
autobusów z przyczepami. Tam 
również fteme murowana po­
czekalnia dlą podróżnych.

(cz)

ZAKŁAD PRFFABRYKACJI 
BETONÖW 

w Skoczowie, ul. Górny Bór 8,

PRAWDOPODOBNE PODPÁLENU

Noc*,,  is lutnio br.. spłonęła w Nle- 
rodzlmtu stodoła w gospodarstwie Ka­
cia Górtnokr straty sięgają 100.008 

' zlotyi h. Są przypuszczenia, za pożar 
pov itrł wskutek podłożeni 1 ognia 
przez psychicznie upodli dzoną 01 ebę.

ACH, TA NIEOCTEOZNiidCt

W Internacie ZSZ Leśników w U- 
strondu dnia 22 lutego br., w jednym 
z pomle.izcz-ń, zapaliły się meble. Po­
żar. jak ustalono ’ ' trakcie dochodze­
nia. powstał wskutek zbyt bliskiego 
umieszczenie obok pieca krzesła z mo­
krą k rtką. Straty są niewielkie, nato­
miast wypadek ten świadczy o igno- 

ßpötkanie Przestępcza
para małżeńska

Jak nas poinformował Bank 
Bolny w Cieszynie, w minionym 
roku nastąpiło znaczne rozsze­
rzenie pomocy kredytowej świad 

czonej na rzecz wsi. W ra­

Polskl Związek Niewidomych 
tni a ociemniałych całego kraju 
Wspólnie z resortem oświaty Zwlą- 
z ik ksz.ałci słabo widzące i niewi­
dome dzieci w specjalnych szko­
łach podstawowych i zawodowych, 
organizuje dla dorosłych kursy pi­
sania i czytania pismem punkto­
wym, a n«< tęinie kieruje ich na 
przeszkolenie zawodowe, zapewnia­
jąc pracę. W Chorzowie mieści się 
Ośrodek Rehabilitacji dla Doro­
słych. Prowadzi się tam m. in. 
szkolenie zawodowe.

Polski Związek Niewidomych 
przydziela swym członkom maszy­
ny do pisania, specjalne regarki i 
budziki, metry krawieckie przy-lo­
sowane do odczytywania dotykiem, 
termometry do mierzenia tempe­
ratury ciała, specjalne igły do gzy- 
cia itp.

Niewidomi korzystają a szeregu 
przywilejów. Zwolnieni są a po­

za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce 1 kwiaty oraz 
udsial w poi rzebłe

śp.
JÓZEFA KISIAŁY
Mlejiklei Służbie Drogowej w 
Skoczowie. Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Gospodarki Komu­
nalnej w Skoczowie, Kołu Ło­
wieckiemu w flkocaowte oraz 
wszystkim krewuym I znalo­
wi serdeczne podziękowanie 
składają:

ZONA I RODZINA

_ dniem 1 stycznia br. pod- 
wyż zone zostały niektóre świad­
czenia rentowe dla inwalidów 
wojennych. Z 10 do 15 proc, pod­
wyższono dodatek do emerytury 
z tytułu inwalidztwa pozostają­
cego w związku ze służbą woj­
skową. Także dodatek d rent 
inwalidzkie,: i rodzinnych z ty­
tułu zależenia do I grupy inwa­
lidów jest obecnie wyższy i wy­
nosi 400 zł miesięcznie, a renty 
dla inwalidów zaliczonych do I 
grupy o 100 zł.

Inwalidzi wojenni, którzy pra­
cują i posiadają wymagany do 
uzyskania emerytury okres za­
trudnieniu, mogą poza tym wcze­
śniej przerhod: ić na emeryturę 
Dotyczy to kobiet w wieku 50 
lat i mężczyzn w wieku 55 lat 
(I i II grupa Inwalidztwa) lub 
kobiet w wieku 55 lat i mężczyzn 
60-letnich (III grupa inwalidz­
twa).

Wszelkich dodatkowych Infor­
macji w tej sprawie udziela Za­
rząd Powiatowy Związku Inwa­
lidów Wojennych, którego sie­
dziba mieści się przy ul. Men­
niczej 10 w Cieszynie, a który 
przyjmuje w poniedziałki (godz. 
8—10) oraz piątki (godz. 10—17).

Przy okazji warto zaapelować 
do tych inwalidów, którzy nie 
należą jeszcze do ZIW, o wstę­
powanie do Związku. Dotyczy to 
zwłaszcza mieszkańców wsi.

śp. Erwina Szwandy 
delegacji Cieszyńskiej Fabryki 
Farb i Lakierów, krewnym, 
znajomym oraz waaystkim. któ 
rzy wzięli udziel w pogrzebie, 
serdeczne pod-lękowapla akia*  
dajai Bona z rodziną

Okazały zajazd turystyczny, w 
którym znajdować się będ’ ie tak­
że sklep sooz wczy, wybuduje 
Gminna Spółdzielnia v Brenna- 
Górkaeh w pobliżu istniejącego 
w Górkach baru Sojka. Ponad 2 
min złotych otrzyn. ino na ten 
cel z Centralne), u Funduszu Roz­
woju Turystyki i Wypoczynku.

Murowany kiosk-pawilon spo­
żywczy wybuduje także GS w 
Górkach-Ssprota wicach.

Ponadto w pobliżu przystanku 
autobusowego „Pinkáš" planuje 
się wybudować pawilon usługo? 
wy za sui.ię około 1,5 min zło­
tych. Znajdować się -tam będą 
punkty usługowe, m.in. ślusai - 
»ki woono-kanalizacyjny itp. 
Obiekt ten wvbuduje Spółdziel­
nia Usług Wielobranżowych z 
Cieszyna (cz)

Coraz wieeej rolników z tere­
nu GS Strumień-Pruchna zawie­
ra ze Spółdzielnią umowy spe­
cjalistyczne na kontraktację 
trzody chlewnej.

Do wyróżniających się rolni­
ków należy zaliczyć Pawła Brań- 
czyka z Pruchnej, który do koń­
ca I półrocza zobowiązał się od­
dać 40 tuczników. Józef Obr icaj, 
również z Pruchnej, zakontrak­
tował łft sztuk, Edward Flaczek 
ze Zbytkowa — 22 sztuki, a Cze­
sław Janik z Zabłocia 20 sztuk.

W sumie Umowy specjalistycz­
ne zawarło dotychczas ponad 10 
hodowców trzody chlewnej, (cz)

W sklepie nr 20 z artykułami 
gospodarstwa domowego MHD 
przy ul. Armii Czerwonej w 
Ciei zynii, dnia 13 bm., ekspe­
dientka Małgorzata Żyła znala­
zła damski zegarek. W tym sa­
mym sl kpie młody chłopak —• 
Tadeui Radko dnia 16 bm. 
znalazł pieniądze.

Zguby odebrać można u kie­
rowniczki sklepu.

(tk)

Spółdzielnia Uczniowska „Zorza" 
przy Szkole Podstawowej im- Małgo­
rzaty Fornalskiej w Pogwizdowi® Ist­
nieje już » lat. Założył Ją dyrektor 
taj placówki — Józef Śliwka. Obecnie 
spółdzielnia zrzesza ponad 208 człon­
ków. Jej miesięczny obrót wynosi 
średnio 8 tys. złotych, zaś czysty zysk 
za miniony rok zamknął się kwotę 
prawie 3000 złotych.

Oprócz działalności handlowej człon 
kowle „Zorzy” mogę tlę poszczycić 
pięknymi oslęgnlęclaml w pracy spo­
łecznej. Min. Oznakowali farbę boisko 
do ki **ykówkl.  wykonali uchwyty do 
siatkówki j przygotowali teren pod 
asfaltowy rozbieg do skoku w doi 1 
wzwyż.

Ponadto Izlewczeta I chłopcy ze 
spółdzielni szniowsklej uprawiają 
wli działkę szkolna 1 prowadzę 
szkółko * rzewów ozdobnych 1 drzew.

Do wyróżniających sie młodych spół 
dzielców neleża: Janina Palowska, 
Jan Czyż i Wiesław Góry woda oraz 
włok zpii uczennlp 1 uczniów z klasy 
VI b.

Ople.aJnem „Zorzy" jest nauczyciel 
Eugeniusz Sżkutek.

rowanlu elementarnych :s iad przeciw­
pożarowych.
OGIEŃ W SZOFERCE SAMOCHODU

Na składowisku drewna PZGS w 
Cieszynie, dnia 26 lutćgo br., wybuchł 
pożi r w kabinie szćierskiej samocho­
du ciężarowego n Jeżącego do ąko- 
czot kr j Grupy Robót Kieleckiego 
Przedsiębiorstwa Bu< iwy Mostóty. 
Straty wyno :zą ok. 28.000 zlot”* h.

V oezeklw nlu na otwarcie składo­
wiska samochód aluższy czas stal 
pi od brama. W ku unio w tym czasie 

idzlalo 5 osób, które pall’ÿ p-plero- 
sy (na składowisku obowiązuje zakaz 
palenia). W .znferce ponadto ponie­
wierało się mi istwo różnych izm it. 
Przypuszcza się, że strzepnięty popiół 
z żarem, bądź nleoględnle wyrzucony 
niedopałek papierosa stanowiły przy- 
ez nę pożaru.

Kit rowca samochodu Taduuiis Flek- 
nlk usiłował twierdzić, Jikoby »dn­
na byla instalacja elektryczna, ale po

Z dnia na dzień śmienia się centrum Chybia. W tym roku miejscowa 
Gmlana Spóldrielnia -ozpocznle budowę okazałego pawilonu '"ożywczego. 
Stanie on w sąsiedztwie Istniejąceeo sklepu czwórbranży. Tak więc w cią­
gu ostatnich dwu lat przy ulicy prowadzącej do dworca utworzy się małe 
centrum handlowe.

Obok ośrodka zdrowia rozpocznle się budowę domu nauczyciela dla 6 ro­
dzin. Będzie to obiekt typowy, podobny do tych, któr.. stoją Już w Koń­
czycach Małych, Koniakowie 1 Innych miejscowościach powiatu. Planuje się 
również rozbudowę Szkoły Podstawowej nr 1.

Nieb iWi rn znl':nl*  zupełnie 'ml talk w pobliżu Cukrowni. Obecnie nawozi 
się tam ziemię, którą wiosną się rozplantuje. Teren tęn obsadzi się żywo­
płotem, zrobi kwietniki 1 ustawi ławeczki. Na części dawnego śmietnika GS 
urządzi targowisko, ogrodzi je i ęajoży schludne stragany.

Oświetlony zostanie także park w centrum. Miejscowi elektrycy zobowią­
zali się w czynie społecznym zamontować punkty świetlne. Wartość tť^o 
czynu wyniesie ponad 25 tys. złotych, (cz)

TO JUÍ 4 POŻAR w l.EDPI

Na przestrzeni ostatnli h dWóch Ist 
w bazach Rejonu Ek-piu.'., leji Dróg 
Publicznych w Ikoczowlc miały miej­
sce aż 4 pożary, powst ile wskutek 
siicnstrozncici 1 niedopatrzenia, a bę- 
będące głównie następstwem... Ubacjl 
alkoholowych.

OsUtiito, dnia 13 bm. w szatni robot­
ników u«or*iwych  pov. żuł poi.ar Dr­
ehe zenL) wykluczyło zwarcie przewo­
dów elektrvr :nyi_h Oraz wady urzą­
dzeń ogrzewa ych. Uji wnlono nato­
miast fakty, mocno podważające sta., 
zabezpieczania zakladu. Można tu 
We’ść przez nlkr„o niezauważonym... 
Dr wnlane sząfln, które spłonęły, by­
ły także podręcznj’m magazynem... 
części zamiennych, narzędzi, materia­
łów Itp. (tk>

elektromonter
— elektromechanik meezyti I urządzeń energetycznych

Warunki przyjęcia:
1. wiek — ukończenia do 31. 8. te. U lat.
3. ukonczeniz seknly podstawowej, ______
8. dote" stan pdcowta niezbędny dla wykonywania poszczególnych 

zawodów.
Rakład Ensrgełycsny prowadzący azkołę zapewnie:
ał pótnoe matertalną w gotOwos wynoszącą miesięcznie:

IM zł — w klasie I
236 zł — w klasie II

4,46 zł/gode. — w klasie in
W ubranie robocze we wszystkich klasach
e) uczniom Idas in, którzy osiągają dobre wyniki w naueę 1 wy­

rób 'eją się nlenagi nnym sprawowaniem — premię w wysoko­
ści do Ił płoe. poborów miesięcznych

d) ueznlom pozamiejscowym odpłatne pełne utrzymanie 1 zakwa- 
ter-wanle w tntarnaele azkoinym

e) depuł-1. węglowy po roku pr icy — wg układu żblorow Ig 1 dis 
pri owntkew < mi r (etyki 1 stosowną snlżką w opłacie ze zuży­
tą energię elektryczną.

Uewnlowle mogą być kierowani po ukończeniu ZSZ do: Technl- 
Itum Energetyemego dl» Pracujących przy Zakładzie 'Energetycz­
nym BieMco-Bdala orez do Technikum Energetycznego (młodzieżo­
we! o) .

Zapisy przyjmuje oraz szczegółowych Informacji udzdela Dział 
Szkolenie Zawodowego w godz. od 7 do 15 lub telefonicznie nr 
M. 326-11. v**wn.  385 Oras Sekretariat ZSZ w Bd< laku-BLalej. ul. 
Goitosgo ł. tel. 215-M. '• «

s nrr wodu przekręcić kurki przy ku­
chence. Warto też przypomnieć zale­
cenia. s-warte w Instrukcji obsługi 
kuchem k 1 piecyków opalanych cie­
kły gazem propan-buttn.

NIEKOMPETENTNA OBSŁUGA

W •tamlenlolomle w Ustronlu-Po- 
nlweu. dnia 13 bm.. zapallt się wy- 
łącznik olejowy jednio z urządzeń. 
W trakcie dochodzeń twierdze no, że 
urządzenie obsługiwała osot^a nie­
kompetentna, n! i posiadająca od" 1- 
wledniego przeszkol inla w tym zakre­
sie.

zdarzenia, prosiła nwoleh krewnych 
o przekupienie świadków, aby po­
twierdzili jedną Z jej obronnych wer- 
*^Jan Kupezok również nl« przyzna­
wał się do winy 1 dopiero w essaie 
jednego z kolejnych przi ' luchań ło­
żył znamienne oświadczenie: „dałem 
się opętać swojej, żonie". W ezasłe 
mowy osksrtyelefśkiej na rozprawie 
rzecznik oskarżenia publicznego 1 tusz 
nie podkreślił, że Jan Kupr»'.^, bę­
dąc sam motorem przeatępezej dzia­
łalności swojej żony, sterał się spryt­
nie po-ö' tać w jej cleniu.

Fo naradzie sęd ogłosił wyrok. 
Skazał Jana Kupezoka na karę 3 lat 
1 6 miesięcy pozbawlen.a wolności 1 
itrzywnę w wysokości 26.000 zł, a Ka­
in*  Kupezok na karę 3 lat pozbawie­

ni » wolności 1 grzywnę w wysokości 
18.000 zł. ponadto sąd orzekł w Sto­
sunku do oskarżonych pozbawienie 
praw publicznych na ol_rer lat 3 i ot 
ciążył Ich kosztami postępowania 
oraz opłatami sadowymi.

W uzasadnieniu wyr iku Sąd pod­
kreślił m. In., że oskarżer. ni starali 
się wykorzyrtać — jako okoliczności 
łagodzącej — faktu naprawieni- przez 
matkę Jana Kupezoka szkody mate­
rialnej wyrządzonej przes nich po 
szkodowsnym z ikładom, nie okazali 
żadnej skruchy 1 Aarall się do k ice 
gmatwać sprawę, obciążając winą za 
to, co się stało, zakład praey, oficera 
dochodzeniowego, a nawet prokura­
tora.

Trudno przewidzieć, ezy wyrok ten 
zostanie utrzymany w mocy, F3j~t od 
wyroku sądu I Instancji przysługuje 
-arówno oskarżycielowi publicznemu, 
jak i skazanym prawo wnle«l*nla  re­
wizji- HENRYK ZALESKI

tym Incydencie wós „o własnych zi­
łach“ o ijcchal do bazy, mując w peł­
ni spravme wszystkie urządzenia elek­
tryczne.

NtWDOl. 'DŁONI 
MANIPULOWANIE ZAWOREM

Jen Staniek, zam w Skoczowie, przy 
ul. Bielskiej jo, usiłował odkręcić gtó- 
wry zawór butli z 1ozem pro n-au­
tan. Czynność tę na domiar złego wy- 
Jtdnywal tuż obok pieca kuct*nmgo,  
w którym ogień jaszcze nie wypust. W 
pewnym momenclą gaz zaczął wycie­
kać s butli 1 to wprost w kierunku 
piecu, eo spowodowało jego zapalenia 
alę. W mgnieniu oka w kuchni zaczę­
ły się tńllć różne przuflm.otv. Zapali*  
la się też odzież na nlrfo tunnym 
„mech miku", który schroni! się pod 
stół.

Gdy żona Jane Stańkę usiłowała wy­
rzucić butlę przez okno, wyciekający 
gaz zapalił także... okno. Wówczas 
przytomna kobieta wywlokła butlę s 
gazen. ną dwór, gdzie ugaslta ją wez­
wana wmż pożarna.

Wypadek ten, który miał miejsce 
dniu I bm. Jest ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich, którzy beztrosko mnnlpu- 
lują przy zaworach butli z gazem. 
Trzeba także pamiętać — w Imię wla*  
snege, dobrze lojętego Interesu — że 
po użyciu kuchenki, opalanej gazem 
propan-butan, każdorazowo zakręcić 
należy główny zawór przy butli, a do­
piero po wypaleniu się resztek gazu

Z
 ani dbańle w zakresie nadzoru 
1 kontroli oraz niedomogi orga­
nizacyjne jednostek gospodarki 
uspołecznionej, w połączeniu s 

nieuczciwością pracowników, są zwr 
Eli przyczynę rozkradania mienia 
społecznego.

Typowym tego przykładem Jest 
sprawa pt stąperaj pary małżeńskiej 
Haliny I J na i .upezoków z Cieszyna, 
której epilog rozegrał 4|ę w dmU 1» 
maria br. w sscz' ilnle wypełnionej 
publicznością sali rozpraw Sądu Po­
wiatowego w Cieszynie.

W dniu 13 3. 1972 r. w Clesryńskleh 
Eaki id ich Wyrobów Galanteryjnych 
„Rogorapld” dokonano zuchwałej 
kradzieży gotówki w Kwocie 88.408 10 
zł. Gotówka ta była prr taowywana 
w kasie paneernef, znajdującej się w 
biurze rachmistrzów. Skradzione pie­
niądze były przygotowane jv*  w ko­
pertach do wypłaty jako wynagrodze­
nie pracowników nocnej zmiany. Spo­
sób 1 okoliczności dokonania kradzie­
ży wsk__ywuły od samego początku
na to. żs sprawce jej Jest któraś z 
osób zatrudnionych w blurz*  rachmi­
strzów. Pierwotne postępowania przy­
gotowawcze, przeprowadzone przez 
or1 ana MO, muslalc ulec umorzeniu, 
gdyż ustalenia ple znalazły dostatecz­
nego potwierdzenia w oficjalnym ma­
teriale dowodowym. Kontynuowana 
jednak w dalszym elągu intensywna 
działalność operacyjna uwieńczona zo 
stałe w końcu powodzeniem 1 po 
wznowieniu umorzonego dochodzenie 
ui tulono eo następuje:

W okreel*  od 1. •. 1871 t. do 15. 5. 
1973 r- w biurze rachmistrzów zatrud­
nił ne byla m. in. »-letnia Halina 
Kupesok. Wymieniona w niedługim 
czcslę zorientowała się, że system za­
bezpieczenia gotówki przeznaczonej 
n- wypłatę pr loownlków noenej 
zmiany jest wadliwy. W dniach wy­
płat gotówka ta pozostawała bowiem 
przez całą noc bez specjelnego zabez­
pieczenia w kasie fianeernej 1 była 
wypłaeena deplero w następnym dniu 
po iiod 6.60.

Zgodnie s zarządzeniem wewne*"-  
n 'm dyrakl >ra saklsdów, za przecho­
wywanie gotówki i prawidłowe prae- 
p owi ilzenle wypłat odpowiedzialna 
były dwie pracownic*  pelnlce- obo­
wiązki starszych raehmlLtrzów. W 
myśl tegoż .rządzenia, klucze od ka­
sy pane irnej miały zawsze pozosta­
wać w wyli oznej li dyspozycji. Nie­
stety, nie została jednak unormowana 
kwestia zastępstwa tych osób w razie 
Ich nieobecności w praey na skutek 
choroby, urlopu l»p. w pr .ktyee przy 
Jął się zwyczaj rozdzielania w takich 
V Ir ech dwóeh kluczy o kęsy 
mięazy osobę odpowiedzialną za prze­
chowywanie j otówld, ę Inną pracow­
nicę biura rachmistrzów. Drugi klues 
byt wręczany Innej praeownlęy do. 
reżnłe. bez żadnego odrrjestrowanla 

PRACOWNIKA ns stano­
wisko mistrza produkcji m 
znajomością prefabrykaejl be­
tonów. Wymagane Jest świa­
dectwo mistrzowskie oraz kil*  
kuletnia praktyka.

Warunki pracy { płacy do 
omówienia na miejacu.

B5kr

mach kredytów inwestycyjnych 
udzielono 128 pożyczek na łącz­
ną kwotę ponad 6,5 min zł, co 
stanowi w porównaniu z rokiem 
1971 wzrost aż o 43 proc.

Srudki te zostały przeznaczone 
przede wszystkim na budownic­
two i remonty. Bank Rolny kre­
dytował jednak również m. in. 
zi kup maszyn rolniczych, r_no- 
wację gospodarstw, jak również 
spłaty sp idkowe. (r)

UPRAWNIENIA 
INWALIDÓW 
WOJENNYCH

ÜD MOMENTU UTWORZENIA CIESZYŃSKIEJ PRACOWNI 
MIASTOPROJEKTU NASTĄ- Ł DWUKROTNY WZROST 
ZATRUDNIONYCH TU PRACOWNIKÓW.

POMIESZCZENIA POSZCZEGÓLNYCH PRACOWNI STA­
ŁY SIE ZA CIASNE. NIE POMOGŁO NAWET PRZYSTOSOWANIE 
WNLTBZ DO POTRZEB ZWIĘKSZONEJ ZAŁOGI. ZESPOŁY PRO­
JEKTOWE WYKORZYSTUJĄ NAWET (ŚWIETLICĘ, MIESZCZĄ­
CĄ SIĘ W PRZYZIEMIU.

8.66 Glin kpa bajka. 11.00 Złote ręce.
11.36 1 -redslęblorstwa oferują. 14.85 
włóo ». 15.18 Program muzyczny.
18.40 Tragiczne dwie godziny 1S.10 W 
Imieniu Republiki. 18.1*  Sskoła p< tę- 
pu. 19.3# Sttuke w 1 tużble ooirtS;pU. 
30.90 Sztuka. 21.38 Program publicy­
styczny.

Swoimi spostrzeżeniem! podzlelłłe 
Się z mętem, który w owym okresie 
odezuwsl nsgląee zepotrzebowenle na 
gotówkę w związku Z 1 'łeeznołelą 
p. zrprow idziani 1 kapitalnej 1 r” .nr.hi 
swego samochodu, uszkodzonego po­
ważnie w wypadku drogowym. Teraz 
Inicjatywę opraeowsnle i realizacji 
planu onrablenla kziy przy pomocy 
podrobionych kluezy przejął Jan Łup 
ezok, ktor" w poczynaniach przestęp­
czych o, zywał znacznie więcej spry­
tu I doświadcz! nie.

Najwięcej trudności stwarzało uzys­
kanie wtórnika klucza do dolnego inm- 
ke kasy. Die sprytnego przestępcy i 
U trudriość nie stanowiła jednak spe*  
cjalnego problemu. Korzystając s 
okazji, te jego tona otrzymał ne 
kilka godzin original klucza, udał się 
do warsztatu »wolego powinowatego 
t poprosit o pomoc, ośwlaćczejae, że 
wtórnik jest potrzebny Jegó tonie ee- 
Jem uniknięcie nieprzyjemności służ­
bowych, związanych z rzekomym za­
gubieniem Identycznego egzemplarze 
z kompletu.

Rzeml-ilnlk, nie przeezuwsjąe fak- 
tycinyęh zamiarów małżonków Kup- 
ezoków, odryzowal kształt klucza 1 w 
następnym dniu zrykonany dokładnie 
wtórnll. wręczył klientowi w jego 
mieszkaniu.

Teraz dobrana pars przestępcza cze­
kała tylko na okazję ograbienia kasy 
przedsiębiorstwa.

Wskutek leist o nyślnośel 1 brakowi 
dostatecznej dbalożei o mienie no- 
łeezne niektórych od:>ow.—Izlalnych 
pracowników, okazja taka nadarzida 
Się niedługim ezar*a.  bo Już 13. 3. 
1871 r. w tym krytyew.ym dniu Ha­
lina Kupeaok, zwlekając z wyjściem 
do domu i oarrekawszy do momentu 
opuszczenia bture przez wszystkie 
współpracownice, opróżniła kase, a 
następnie w perfidny sposób zwróciła 
się do rn. trza drugiej zmieny z proż- 
hę o zaplombowanie biura rachmi­
strzów.

Zagrabione pieniądze Kupezokowle 
zużyli ne własne potrzeby. Jak zakup 
futra, mebli, remont samochodu Itp.

Fe kilku mlealąeeeh przestępcza pa­
ra zńelasła się se kretkami.

Halina Kupezok początkowo nie 
przy m iwała się do zarzucanego Jej 
czynu. Dopiero wobec przedstawio­
nych jsj niepodważalnych dowodów 
winy amłenlls stanowisko, podająe

ńak d lew.ąć .óżnyeh waruj! za­
istniałego zderzenia. W zeznaniach 
aresztowane starała s|ę pomniejszyć 
swoją srlnę i pogrąż} ś Inne ceobý, 
JIlównlL koleżarutl biurowa. CheĄlowo 
ej alę to newat udawało.
Dopiero grypa, który aresztowana 

starała się przemycić z zakladu kar­
nego przy pomoey wvpól więźniarki, w 
dużym Stępniu wyjaśnił całokształt 
zagmatwanej sprawy. W grypale tym 
Balina Kupezok« opisując przabisg 

nlowleśelwą praktykę postanowiła 
wykorzystać Halin 1 Kupezok, tym 
bardziej, że w miejscu pr ,cy a 1,naži­
ta o zaginięciu w przeszłości Jednego 
kompli »u kluezy od krytycznej kasy. 
Zdaniem H iltny Kupezok okolleznóść 
•*  zawsze mogła stanowić wygodnę 
odskccinlę do skutei-zr.ij obrony 
przed zarzutem kradzieży w razie 
konr-rtrowLnla się podejrzeń wokół 
osoby faktycznego jprawcy przeetęp- 
etwa.
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Konkurs dziennikarski 
z okazji 50-lecia nSRR 

rozstrzygnięty
1 LUT¥M 1973 r. zakoń-

■ czono. konkurs dzienni-
■ W karski na publikacje pra

sowę, audycje radiowe i 
telewizyjne poświęcone 50 rocz­
nicy powstania ZSRR, ogłoszony 
przez WK FJN. ZW TPPR i ZO 
SDP pod protektoratem Komi­
tetu Wojewódzkiego “■ZPR. Na 
konkurs wpt nęlu ogułem 95 
prac 25 autorow z 1 I redakcji.

Jur” przyznało I nagrodę Ta­
deuszowi Łubie jewskiemu („Try 
1 ii a Robotnicza") za cykl re­
portaży pt. „Syberia”.

Poza tym nagrody otrzymali : 
«oman Szenk („Panorama ) za 
cykl reportez, pt. „Po dwóch 
stronach Kaukazu“, Celestyn 
Kwiecień. Andrzej Babuchowski. 
Krystyna Jarecka. Aleksander 
WIdera i Feliks Netz 2a „Kalej­
doskop kulturalny Kraju Rad” 
emitowany przez Polskie Radio 
Katowice. Józef Strzępka („Zy­
cie Bytomski« “) za cykl repor­
taży pt. „od Rosji we mgle do 
komunizmu“. Wladyslaw Czaja 
(„Kronika Bi sktdzka“) za cvkl 
reportaży poświe"onych ZSRR, 
Cech Drapiński („Sport ') za c”kl 
reportaży pt. „Geografia sporto­
wa Kraju Rad“. Tadensz f lel- 
goiawjkl („Trybuna Robotni­

cza") za cykl tc^o.’aiy z ZSRR, 
Anna W iźniak i Bai bt ra Namysł 
(„Dziennik Zachodni”) za cykl 
publikacji pt. „ZSRR” oraz re­
dakcję kolumny pt. „Kraj, 
którym jutro jest dniem dzisiej­
szym“, Teresa Bel i Andrzej 
Brzeziński („Telewizja Katowi­
ce”) za przygotowanie i redak­
cję konkursu pn. „Poznaj mia­
sta Kraju Rad".

Wyróżnienia przyznano Joze­
fowi Klisiowi (PAP) za publika­
cje na temz. polsko-radzieckiego 
braterstwa broni. Wiktorowi Ea- 
leskiemu (Polskie Rad o) za cykl 
reportaży z Ukraińskiej SRR i 
Piotrowi Szalszy (Telewizja Ka­
towice) za program pt. „Wielcy 
ludzie a muzyka" poświęcony 
W. I. Leninowi.

Jury podkreśliło, że konkurs 
na publikacje prasowe, audycje 
radiowe i teli wizyjne z okazji 
50-lccia ZSRR spełnił swoje za­
danie. rrzj’czynil się on do po­
pularyzacji pierwszego w świę­
cie państwa sacjalistyczn !go 
wśród społeczeństwa wojewódz­
twa katowickiego, a poprze/ to 
do umocnienia więzi prz- laźnf 
pomiędzy narodami polskim i 
radzieckimi.

Zanim ciągniki wyruszą w pole...
Składnica Maszyn Rolniczych 

FZGS jest na ogół dobrze zaopa­
trzona, tym niemniej odczuwa rię 
niedostatek takich przykładowo 
maszyn, jak pługi koleśne, brony 
posiew ne, kultywatory ciągnikowe, 
ciągnikowe siewniki zbożowe, jak 
również pasów klinowych i niektó­
rych części zamiennych.

Do dyspozycji rolników indywi­
dualnych stać będzie w tegorocznej 
akcji siewnej m. In. 380 ciągników 
kółek rolniczych, 377 pługów do or­
ki, 72 siewniki zbozowe, 119 kulty- 
watorów i 72 glebogryzarki. Oczy­
wiście sprzęt ten uzupełnia spora 
juz ilość maszyn będących prywat­
ną własnością rolników.

Snółdzielnie pro lukcvjni posiada­
ją natomiast m. in. 94 różnego ty­
pu ciągniki, 17 siewników zbożo­
wych i 16 siewników nawozowych.

(r)

lak zmechanizować etykietowanie?
nia kartonów, etykietowania wyrobów 
itp.

Urządzenia te prezentom iły firmy 
„Nord Print Ł* *nd1  id” z Ht «wich z 
Anglii oraz „Meto Gesellschaft“ z 
Hirschhorn 1 -Universum řetpack 
ungsgesellschaft“ z Kolonii W NRF.

_____(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) 

owsa „Biały Mazur“, który nie był 
jeszcze uprawiany w n iszym po- 
wisae jak również „Flemingwels- 

*i odz"aczaÍ3' ?go się yrub i łus- 
ę i wskutek tego niechętnie na- 
N^n?g0 Przez rolników.Należy się spodziewać pełnego 

poKryc^a zapotrzebowania na nawo- 
y pomocnicze, których spizedaż 

*na wzróść, jak się planuj . o po- 
18 proc. Rozwijana będzie 

ajencyjna i obwoźna, pla- 
„„le sie także tworzenie dodatko- 

1 lunktów handlowych.
..Wystarczająca jest ilu ić środków 

?i<an''ph do oprysków, zapraw 
czv |inn5roh * środków chwastobój- 
_e,c*1- kaprawą ziarna siewnego 

2^**1 slĘ 184 punkty, które pro- 
pž .3 zarówno kółka rolnicze, jak
* i spółdzielnie produkcyjne.

kszvni^K1’,™ ..Las”
krajowe KvmOÚbiVÍO w Pktek 
chanizarUKyi.npOzJui p< święcone me- 
wanlem Í Z’i ^zanych z pako- 
nkatoïï,^,i k p cllcJil wyťobów. Orga- 
blorstwnm‘sy2}POzjum bvli: Przedfię- 
KTOS ora. **a.ndlu T granicznego „A- 
n< i °1rr?”„ŁWdnoc»enie Pr-dukcjl ŁeS 
?ót,c‘żo™ zWn^arSŁ wU- Na'ad' te 
niet h ,Z,^,p<Lkalern najnowocześ- 
nychZ5|Ch»nuSdÄeft oóUutomatycz- 
»U.111 su«omatycznvch do H.cl. 
wanych dśmdnU»k?VyWanla Pod8um°: 

yen taśm papierowych do okleja­

Zakłady Przetwóruz, .Las” w Cieszy 
nie zakupiły specjalne automatyczne 
szablon! i'ki do wy< Inanla dowolnych 
tekstów literowych oraz orukarkl do 
wylonjwarla etykiet. P«z znaczone 
one będą do przy’otowywanii towa­
rów eksportowych.

Urządzenia do mechanizacji pakowania i etykietowania towaru aą nie­
wielkich rozmiarów. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

OD BOKU 1966 na terenie 
miasta Cieszyna działa pie­
lęgniarstwo ďrodow okowę 

prowadzone przez uczennice Li­
ceum Medycznego w rt mach pro 
giTmu zawodowego szkolenia.

Pielęgniarstwo środowiskowe 
szkolne jest bardzo ważnym 
działem lecznictwa, stanowiąc na­
turalny pomost pomiędzy zamk­
niętą a otwartą opieką zdrowot­
ni..

Dzieli się ono na pielęgniar- ( 
stwo przyszpitalne oi az pielęg­
niarstwo domowe, przy czym pie­
lęgniarstwo przyszpitalne stawia 
sobie za cel stwarzan'e pomyśl­
nych warunków dla przebiegu le­
czenia chorego w ogóle. W jego 
zakres wchodzi praca zewnętrzna 
pielęgniarki w środowisku chore-' 
go oraz praca wewnęt, zna w szpi 
talach, sanatoriach itp.

Pielęgniarstwo przyszpitalne 
dba o fizyczny i psychiczny spo­
kój chorego. Istnieją bowiem róż 
ne sytuacje konfliktowe w środo­
wisku rodzinnym, doprowadzają­
ce nieraz do pogarszania procesu 
chorobowego w czacie pobytu 
chorego w szpitalu.

Jednym z waznveh celów pie­
lęgniarstwa przyszpitalnego jest 
także zapobieganie nawrotom cho­
roby, poprzez częste odwiedziny 
środow.skowe, wizyty pielęgniar­
skie i różne formy oświaty zdro­
wotnej w zależności od potrzeb 
biologicznych, psychicznych i spo 
łecznych podopiecznego.

Innym celem jest zapewnienie 
przyszłości choremu — spokojnej 
i bezpiecznej. Jest to problem 
bardzo ważny, a zarazem trudny. 
Dlatego też szkolne pielęgniar­
stwo przyszpitalne przeprowadza

W 
TROSCE 

0
CHORYCH

wywiady środowiskowe, kontak­
tuje się z różnymi instytucjami 
społecznymi, a przede wszystkim 
utrzymuje stalą łączność z Wy­
działem Zdrowia 1 Onieki Spo­
ił rznej oraz punktem opieki nad 
chorym w domu przy Zarządzie 
Powiatowym PCK w Cieszynie.

Odmiennych świadczeń doko­
nuje pielęgniarstwo domowe. Po­
lega ono na pielęgnowaniu cho­
rego w domu. Zazwyczaj chodzi 
tutaj o chorych przewlekle, któ­
rzy wymagają dłuższego lecze­
nia. Lekarz odwiedza chorego w 
zależności od stanu pacjenta, a 
pielęgniarka spełnia zlecone za­
biegi i sprawuje pieczę nad cho­
rym. Pielęgniarstwo domowe ulat 
wia utrzymanie osób starych w 
dotychczasowym środowisku, bez 
potrzeby odrywania ich od rodzi­
ny 1 sięgania po „ostatnią formę 
pom< cy", jaką jest umieszczenie 
w domu opieki społecznej.

Problem opieki nad człowie­
kiem starym wysuwa się na czo­
ło zagadnień społecznych nie tyl­
ko dlatego, że wzrasta liczba lu­

dzi starych, ale również dlatego, 
iż w niektórych kręgach spo­
łecznych człowiek starv jest nie­
jednokrotnie niewłaściwie trak­
towany. Zdarzają się wypadki 
opuszczania starców przez osoby 
bliskie, a czasem nawet ich mal­
tretowania.

Biorąc pod uwagę rosnące po­
trzeby terenowe, bardzo istotne 
staje się przyuczanie uczennic 
szkół medycznych do pielęgniar­
stwa środowiskowego, odciążają­
cego poczekalnie chorych, poko­
je zabiegowe i gabinety lekar­
skie, i ułatwiającego konkretną 
pomoc wsi ystkim, którzy tego po 
tr zebu ją.

Nieść pomoc stancom osobom 
niedołężnym i samotnym — to 
najszlachetniejsza misja przysz­
łych pielęgniarek.

Teraz, gdy Liceum Medyczne 
w Cieszynie obchodzi swój jubi­
leusz 10-lecia istnienia, warto po 
kazać ów bezinteresowny doro­
bek szkoły. Oto kilka danych:

W latach miedzy 1966 a 1972 
rokiem opieką w ramach pielęg­
niarstwa przyszpitalnego objeto 
niespełna siedemdziesiąt osob, zaś 
szkolne pielęgniarstwo domowe 
roztoczyło stałą lub okreso­
wą pieczę, nad około pięćdzie­
sięciu osobami. Poza tym dzięki 
akcji pielęgniarstwa środowisko­
wego załatwiono trzy renty In­
walidzkie, miejsce w domu star­
ców, wózek inwalidzki, pas prze­
puklinowy itp.

Tej ofiarnej pracy cieszyńskich 
uczennic — pielęgniarek patro­
nują nauczycielki zawodu — Eu­
genia Pieczonka i Marla Jarska.

Przed z górą piętnastu laty, 
w 1957 roku, zakończył 
swe obrady I Konstytu­
cyjny Zjazd Związku Mło- 

d fieży Socjalistycznej. Prace 
pr~ygotowawcze prowadzono jed­
nak już od stycznia. Chcąc przy­
pomnieć ten historyczny Już o- 
kres, czynimy to na przykładzie 
jednej z plirwszych grup działa­
nia ZMS na terenie naszego po­
wiatu.

Styczeń 1957 roku. W Cieszy­
nie tworzy się Komitet Powiato­
wy ZMS. Thk jak W catyn kra ■ 
ju, cztery pierwsze miesiące są 
wykorzystywane na dyskusje, w 
wyniku których ks-.tałiuje się 
oblicze jdeowo-politynzne przy­
szłej organizacji. *>

W piątek, 8 lutego tegoż roku, 
o godzinie 14 rozpoczyna się w 
Państwowym Sanatoriu m . Prze­
ciwgruźliczym na Kubalonce ze­
branie młodych pracowników. 
Poświęcone jest zapoznaniu z de­
klaracją ideowo-programową >- 
«az projektem statutu Związku. 
W zebraniu wzięło udział 19 o- 
sób. Protokołowała je Teresa 
Bielesz.

Prow idzący ’ zebranie członek 
Komitetu Powiatowego ZMS, 
a Jednocześnie pracownik Sana­
torium H. Głowacki przedstawił 
cele nowej organizacji młodzie­
żowej, zaś Kazimierz Upława za­
poznał zebranych z deklaracją 
ideowo-programową oraz statu­
tem.

Kim byli Głowacki i Upł iwa*
Znali się dobrze z działalności 

w Związku Młodzieży Polskiej. 
Obaj byli aktywistami powiato­
wej instancji Związku. Głowacki, 
już jako pracownik Działu K idr 
Państwowego Sanatorium Prze­
ciwgruźliczego, wszedł w skład 
Komitetu Powiatowego ZMS w 
Cieszynie, w którym funkcję peł­
nomocnika do sp«aw tworzenia 
grup działania powiel zono właś­
nie jemu.

Upława zaczynał działalność 
leszcze wcześniej, bo Jako sym­
patyk Związku Walki Młodych. 
Młody wiek uniemożliwiał mu 
wówczas przynależność i czynny 
udział w pracach Zwi zku, cho­
dził więc do świetlicy jako 
„sympatyk”. Od 1948 roku dzia­
łał w ZMP; najpierw w Łazach,

PRZED PIĘTNASTU LATY 

Tak rodziła się 
organizacja...

HENRYK KALUS

p~tèm w Zawierciu. Jako nieeta­
towy instruktor organizacyjny 
Za-żądu Miejskiego ZMP w Gli­
wicach, wyróżnił się w kampanii 
wyborczej do Sejmu. Pamiątką 
jest dziś dyplom z podpisem Bo­
lesława Bieruta. W roku 1953 
rozpoczął pracę w istebniańskim 
Sanatorium, by w niedługim cza­
sie otrzymać mnkcję przewodni­
czącego Zarządu Koła ZMP.

O przełomowych latach 1956/57 
tak dziś mówi:

— Atmosfera była wówc-as 
niełatwa. Wielu aktywistom wy­
dawało się, że rezultaty ich pra­
cy zostały zniweczone. Cz< ś 
młodych, nastawiona wobec ZMP 
oportunistycznie, drwiła z nas, 
aktywistów. „Gdzie wa-ze ZMP7 
Po co wam to było?”... Trzon 
al< t.vwu jednak dosyć szybko się 
otrząsnął i zaczął dział sć na nowo.

Wróćmy jednak do zebrania. 
Dyskusja byłi. bardzo gorąca. W 
jej wyniku chęć wstąpienia do 
7MS zadeklarowało 11 osób. 
Oprócz już wymienionej trójki 
b h to: Janina Bień. Maria Do­
rabiała, Regina Dorabiała, Broni­
sława Haratyk, Elżbieta Łam >a, 
Henryk Malyjurzk. Kazimiera 
Maziarka, Helena Pilch, Anna Si­
kora, Tei „sa Tarczyńska i Ge­
rard Wełna. Dntem do«zła Jesz­
cze Alina Wolska. Jedenaścioro 
to b”li dawni członkowie ZMP, 
a Bien, Maziarka 1 Upławi — de- 
leąatami na V Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w W'ar- 
azawie.

Przystąpiono do wyboru sei re- 
tarzy grupy, którymi zostali Ka­
zimiera Maziarka i Kazimierz 
Uplawa.

Młoda grupą działała energicz­
nie Urządzi 10 wspólne zaoawvi 
wyciecz!, nawiązano współpracę 
z grup 5 ZMS przy M-2 (dzisiej­
sza F .IiNE). W grudniu 1958 r. 
rozpoczęto próby nad sztuką 
„Gwrłtu, eo s’ > dzieje” Aleksan­
dra Fredry, którą wystawiono na 
akademh z okazji 1 Maja. Pierw­
szymi widzami byli pacjenci Sa­
natorium. Później obejrzeli przed 
stawień*J  pracownicy, a 11 maja 
wystaw łono szti ikę w Istebnej. 
Grupa liczyła już wówczas 22 oso 
by.

Po piętnastu latach trudno od- 
szukf ć wszystkich uczestników 
inauguracyjr^go zebrania. Udało 
mi f ę ustalić m ejsce zamieszka­
nia pięciorga. Wszyscy mieszkają 
nadal w paszy*  jowiecle.

Janina Bien • Regina Dor. bia­
ła, obecnie Hulawy, pracują w 
tvm samym, co przed piętnastu 
laty Sanatorium. Obydwie petaią 
funkcje pielęgniarek oddziało­
wych. Pracują dobrze, Janina 
Bioń otrzymała ostatnio odznakę 
„Za W7«rową pracę w Służbie 
Zdrowia”.

Alina Wolska, obecnie Gogół- 
kowa, jest pracownic: ką Prezy­
dium Miejskiej Rady N'rodowej 
w Ustroniu, natomiast Stanisław 
Głowacki — dyżurnym ruchu sta 
cji PKP Ustroń — Centrum.

Nie opuścił Sanatorium -ia Ku­
balonce także Kazimierz Upławi. 
Nie działa już wprawdzie w 
ZMS, leer młodzi zawi z< mogą 
liczyć na jego pomoc. W 1968 ro­
ku powierzono mu funkcję I sę­
ki (tarza POP. Wykorzystuje na­
dal swe bogate doświadczenie or­
ganizacyjne.

WycDiałn 
Cieszynie z ďňía 
a akończyta sic 
pówTlaiajio 

—j za okres krótki,
morąc pod uwagę, że w trakcie 
wymiany wykonywane są cza­
sochłonne prace techniczne oraz 
wyaawane odpowiednie decyzje 
administracyjne. Średni eyki 
wymian lasów i gruntów leśnych 
w krajn trwa 2—3 lata.
. "J miesiąca« h lipiec — wrze­

sień 1969 do Minis., rstn Leśnl-

W «wiązka z artykułem pŁ 
»Skargi płyną z gor”, 
Jąki ukazał się w „Gło­

wi ■ z*emi Cieszyńskiej" 
Ul £ 4 ,e. prowadzenia wymia- 

,Brun‘dw leśnych w ^„,eán*c‘y’e Ustroń, Minister- 
* Przemysln Drzewnego pisze nam m. iii.: 

»Wymiana lasów i gruntów 
leśnych w Nadleśnictwie Ustroń 
rozpoczęła się „yazlara
Rolnictwa 1 l eśnictwa Prezy­
dium PRN w F”-------- - -
2d‘ 5» 8 Eakończyla się
*4. 1968 r. Wymiana trwaławięc niewiele - - - 
należy uznać

etwa I PD przesłane zostały 4 
skargi i doniesienia, które poru­
szały szereg zagadnień dot. nie­
gospodarności i nieprawidłowoś­
ci istniejących w Nadleśnictwie 
Ustroń.

Decyzją z dnia 30 B, 1968 r. 
Mini ite. Leśnictwa i PD zlecił 
zbadać całość spraw specjalnie

— niewls'clwa lokalizację za­
mienników,

— wadliwe przeprowadzenie 
szacnnku drzewostanów,

— nieprawidłową wycenę war 
tośc zamiennik ’ nu nieko­
rzyść Skarbu Państwa w wyso­
kości ok. 6.662.000 zL

*

Obecna wymiana ni j będąca 
kontynuac, ą poprzedniej, rozpo­
częła się 20. 12. 1971 r. Okres 
poprzedzalącj wydanie tej decy­
zji nie był — ja’ to sugeruje ar- 
tykul — okresem wymiany a 
poszczególni rolnicy mieli w tym 
czasie możliwość prowadzenia 
normalnej gospodarki w swoich 

SKARGI PŁYNĄ Z GÓR...
powołanemu w tym celu zespo­
łowi. Jnż wstępne wyniki i on- 
łroli potwierdziły słuszność do 
niesień 1 potrzebę zawieszenia 
całej wymiany gruntów i lasów.

Pomiary kontrolne prowadzone 
były dwukrotnie 1 wykazały:

W dniu Ż4. 8. 1970 r. Mini­
ster Leśnictwa i PD wydał de 
cyzję uchylający w całości cale 
po itrpowanie związane z wy­
mianą, podaj, .i ’. uzasadnieniu 
w sposób szczegółowy przyczyny 
tej decyzji.

lasach bez ograniczeń stosowa­
nych w trakcie wymiany.

Dokładne nstalenie terminu 
zakończenia prac wymiennych w 
U Broniu nie jest możliwe. Ter­
min ten jest zalezny od czasu 
wykonywania prac technicznych 

i czasu niezbędnego dla prze­
prowadzenia postępttw mla wy­
miennego. Ewentnalnj odwoła­
nia uczestników wymiany od 
decyzji 1 instancji będą mieć 
istotny wpł”W K& wydłużenie 
czasu załatwiania sprawy.

Minister iwo zgadza się nato­
miast eałlioweie z ostatecz­
nym stanowiskiem redaktora ar­
tykułu że należy s.ę asłanowić 
nad wyborem najwłaściwszego 
kierunku gospoś arów ani; , u- 
wzgl-fdniającego zarówno istnie- 
«4ce warunki przyrodnicze, jak 
i ludzkie potrzeby, "omenty te 
byłj między innymi przesłan­
ką do podjęcia decyzji o wszczę 
ciu postępowania wymiennego.

Jednocześnie Ministerstwo in­
formuje że Je swej strony do­
kłada starań, aby naksymalnie 
przyspieszyć obecnie dokonywa­
ną wymianę, z zachowaniem jcd 
nakże obowiązujących przepisów 
prawnych w tym zakresie”«

/YASZWrfl

JAK WYGLĄDA PRAWDA
W związku z listem pt. Dy­

strybutor każę — I 1 ent musi” 
Zabrzańskie Zakłady piwowars­
kie ordają nam następujące wy- 
jaśn.enie:

„Klient kwestionuje smak i i- 
pach piwa pełnego produkowa­
nego przez browar w i<”bniku. 
Piwo, tak jak każdy produkt spo 
żywe: y, charakteryzuj« się s wo- 
istymi walorami smakowymi. 
Różni konsumenci odnoszą nie­
jednakowe wrażenia smakowe, 
pijąc to nmo piwo, nieważ ■ 
zmysł smaku jest subiektywny. 
Dla porównania jakości piwa po­
chodzącego z różnych brow; row 
dwa razy w roku przeprowadzane 
sa e-env przez V. o, ew »dakt Zes­
pół Degustacyjny. reprezentują­
cy przedstawicieli producentów i 
odhiorcow, którzy uprzednio pod­
dani zostali specjalnym testom 
smakowym.

Z materiałów deguctacyjnych 
wynika, że w degustacji piw 
sprzedawanych na terenie wo), 
katowickiego, która odbyła sią 
w październiku 1972 r., piwo 2 
browaru w Rybniku zajęło trap­
cie miejsce wśród 10 ocenianych. 
Natomiast na jesiennej d«‘^usta- 
cji piw sprzedawanych na tere­
nie woj. opolskiego, organizowa­
nej przei Opolsklo Zakłady Pi­
wowarskie, piwo z browaru 
Rybniku zajęło 2 miejsce.

O ile określenie „smak ckrop 
ny i zapaszek obrzydliwy” ni*  
jest przesada, to konsument o~ 
trzymał chyba piwo zepsute wsku 
tek przeterminowania lub braku 
pielęgnacji, której piwo, jako pro 
dukt szybko psujący ciq, bez­
względnie wymaga. Na ten to­
mat niestety orientacyjnych da­
nych nie podano.

spożycie piwa rośnie »zybciej 
niż produkcja, przy czym zmia­
na struktury spożycia nowoduje, 
że odczuwa się i zczególny 
statek piwa butelkowego. Dlate­
go piwo to jest j> szcze ciągle ar­
tykułem rozdzielanym. Sytu Ěja 
w rejonie Cieszyna i Wodzis’ 
wia jest wyjątkowo *r Udna, W 
związku z czym przewiduje się 
niezbędne inwestycje w latach 
najbliższych.

W IV kwartale uh. roku mia­
sto Cieszyn kierowało do nas in­
terwencje, w wyniku których < - 
starczyliśmy dodatków > 480 hl 
piwa peł- ego rybnickiego i 188 
b' piwa słoriew jo- p w ięc łącz­
nic ponad 200 009 butelek.

Celem poprawy zi upstrzenia 
Cieszyna v piwo postáni wo ’O 
wykorzystać wszelkie możl woad 
i przydzielono miastu piwo bu­
telkowe na rok 1973 od kilku do­
stawców i w urozmaiconym as« r- 
tymencie. Przydział wynosi: 2 300 
hl piwa eksportowego żywieckie­
go, .00 h1 siwa słodowego žvwiec 
ki-go, 3 800 hl “iwa pełnego cie­
szyńskiego (z F P. w Skoczowie), 
1 ion hl piwa specjalnego „gór­
nośląskiego” z Bn waru w Zab­
rzu i 900 hl p’wa pełnego rybnic­
kiego. A więc piwo rybnickie sta­
nowi około 10 prix:, ogólnej iloś­
ci.

W ty-h warunkach autor no­
tatki nie może twierdzić, że dy­
strybutor czy handel uraczył go 
piwem z Browc.ru w Rybniku, 
gdyż dano mu szerok.e możliwo­
ści wyboru.”

WINIEN NIEURODZAJ
W związku z nasrr notatką 

krytyczną w sprawi, karmy 
dla ptaków Wydział Handlu, 
Przemysłu i Usług PMRN w 
Cieszynie wyjaśnia nam, że 
sklep chemiczno - nasienny GS 
otrzymał w roku bieżącym 300 
kg słonecznika i po< idal z ro­
ku poprz«»dniego 100 kg nasion 

«prosa. Nasiona te bvłv ” sprzs- 
daży dj końeŚ stycznia br. Na­
tomiast sklep nasienny Spół­
dzielni „Ogrodnik” posiadał : 
cięgłej sor: ^daźy nasiona prosa, 
natomiast nie otrzymał nasion 
słonecznika.

Występu ace braki spowodo­
wane są nieurodzajem siemie^ 
nia lnianego i presa w zwi tku 
z czym zamówienia realizowa­
ne są tylko w 20 proc.

UZALEŻNIONY 
OD DOSTAW WSS

.Sklep gamnażeryjny nr 37 
przy ul. Armii Czerwonej podle­
ga Miejskiemu Handlowi Ueta-J 
liczne nu, natomiast w wyroby 
garmażeryjne zaopatrywany 
jest przez wytwórnie WSS „Kon 
sum Robotniczy”. W celu zlikwl 
dowania traków w zaopatrzeniu 
oraz porzerzenia a ;ortymon'u 
wyrobów garmażeryjnych, WSS 
„Konsum Robotniczy” zobowią­
zany został — o czym Informuje 
nas Wvdz=ał Handlu, Pr- my- 
slu i Uwug P-ez—dium MRN — 
do pełne*  realizacji zamówień, a 
także do zwiększenia różnorod­
ności wytwarzanych wyrobów.

BFSZre REMONT 
LOGY BIZLSXIEJ

Wydział GK<M Prez. MRN W 
Cieszynie informuje, że na­
wierzchnia ul. BieLki j na od­
cinku od bramy Szpi'a i Ślą­
skiego do skrzyżowania z ul. 
Kolejową z nadejściem wiosny 
br. poddana zostanie rem« -to- 
wi. <‘k>

Browc.ru
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KIEDY UTOPCY do nnszej 
Olzy przyszli, a w opole 
skąd przyszli, różnie mó­
wiono. z

Najprawdopodobniej z Koz­
łem, wracającym ze Lwowa. 
Bo kiedyś nasi furmani jeździli 
daleko. Za Krakowem miał się 
przysiąść do niego jakić pan w 
czarnym ubraniu, siadł sobie w 
tyle wozu i tyłem do Kozła. Ko­
zieł go zostawił i tak jechał aż 
do domu. Pod Niemcem było 
trzeba przez Olzę przejeżdżać, a 
tu Olza prawie powodzią wez­
brała.

Kozieł, zmęczony długa fur­
manką i stęskniony za domem, 
nie zważając na niebezpieczeń­
stwo, wjechał bez namysłu we 
wzburzoną rzekę. I dziwna 
rzecz, choć fale szły wysoko, 
choć konie po szyje w wodę

0 utopcach
JAN KUSISZ

Zasadnicza szkoła zawo­
dowa Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych kształci 
w wielu specjalnościach za­

wodowych , co wynika choćby z roz­
miarów produkcji tego zakładu, 
który stara się w maksymalnym 
stopniu uniezależnić od kooperan­
tów. Można więc uzyskać kwalifi­
kacje tokarza, ślusarza narzędzio­
wego, mechanika maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych, elektrome­
chanika. We wszystkich tych zawo­
dach nauka trwa 3 lata, a każdy z 
absolwentów korzysta z prawa 
wstępu do wybranego technikum.

W niniejszej rubryce chcielibyś- 
my jednak powiedzieć coś bliższe­
go na temat zawodów, które są 
wyjątkowo atrakcyjne, a przy tym 
potrzebne naszej gospodarce.

Pierwszym z nich jest zawód 
formierza-odlewnika. Trzeba sobie 
zdać sprawę z tego, że znaczenie 
odlewnictwa w ogóle, a w prze­
myśle maszynowym w szczególno­
ści stale wziasta. Z tego względu 
ludzie pracujący w tej profesji 
zyskują niejako automatycznie wy­
soką pozycję w fabryce, dobre 
warunki placowe i prestiż społe­
czny.

Ostatnie Plenum KC Partii po­
stawiło przed całym przemysłem 
odpowiedzialne zadania w zakre­
sie poprawy gospodarki materiało­
wej, którą można uzyskać m. in. 
na drodze zmniejszenia ciężaru 
maszyn i urządzeń. Zależy to tak­
że od formierzy-odlewników. któ­
rych praca będzie coraz bardziej 
precyzyjna, dokładna i bardziej 
wydajna.

Również atrakcyjny Jest zawód 
modelarza, ściśle zresztą spokrew­
niony z poprzednio wymienionym. 
Również przed tymi młodymi ludź.- 
mi, którzy zdecydują się go wy­
brać stoją obiecujące perspektywy. 
Nowoczesne technologie tworzyw 
sztucznych otwierają przed modela­
rzem możliwość ciekawszego, do­
kładniejszego kształtowania modeli 
odlewniczych.

Ale nie tvlko o to chodzi. Zawód 
ten przyrównać bowiem można do 
profesji np. narzędziowca, ponie­
waż jego pracę cechować musi nie 
mniejsza jeśli nie większa pre. y- 
zja.

W tym króciutkim artykuliku 
nie możemy oczywiście podać 
wszystkich, ani nawet większości 
szczegółów z zakresu kształcenia. 
Stwierdźmy wiec tylko, że kandy­
daci do wymienionych zawodów 
odbywają naukę zarówno teore­
tyczną, jak praktyczną.

W ramach tej pierwszej ucznio­
wie zapoznają się m in. z przebie­
giem i zasadami organizacji proce­
sów technologicznych, z budową

POMA6AW9 JAK ZOSTAĆ
Mi FORM1ERZEM
ZAWODU ODLEWNIKIEM?

maszyn i urządzeń odlewniczych, 
z konstrukcią i eksploatacją onio- 
delowania i oprzyrządowanie od­
lewniczego. Jest to tylko pozornie 
„czarna magia”, nauczyciele przed­
miotu umieją bowiem doskonale 
wtajemniczyć w arkana tej niby to 
ogromnie trudnej wiedzy.

Praktyczna zaś nauka zawodu to 
zdobywanie umiejętności posługi­
wania się narzędziami i urządze­
niami, wykonywania form i odle­
wów maszyn oraz urządzeń, zdo­
bywanie wiedzy z zakresu rysun­
ku zawodowego, maszynoznawstwa, 
metalurgii i obrobki skrawaniem, 
organizacji przedsiębiorstwa itp.

Absolwenta ósmej klasy, który 
zastanawia się nad wyborem przy­
szłego zawodu, musi oczywiście in­
teresować, na co może liczyć za­
równo w szkole, jak i po jej za­
kończeniu. Otóż wybierając któ­
ryś z zawodów odlewniczych w 
Zasadniczej Szkole FMiNE zysku­
je sporo.

Już jako uczeń otrzymuje mia­
nowicie stosunkowo wysokie wyna­
grodzenie, a nadto ubranie robo­
cze. deputat węglowy, prawo do 
zapomóg itp. Dodatkową korzyścią 
dla młodzieży z okolic Goleszowy 
jest natomiast możliwość zarówno 
pobierania nauki, jak i odbywania 
praktyki w samym Goleszowie.

Po ukończeniu ZSZ absolwent 
staje przed możliwością wyboru 
całego wachlarza zawodów odlew­
niczych, że wymienimy tu choć­
by operatora agregatów, urządzeń 
i maszyn odlewniczych, zalewacza 
form. kontrolera odlewów, czy 
modelarza.

I, co się godzi szczególnie pod­
kreślić, są to zawody w pełni do­
stępne zarówno dla kobiet, jak dla 
mężczyzn, o czym wiele mogliby 
powiedzieć dzisiejsi pracownicy, a 
onegdajsi absolwenci ZSZ przy Fa­
bryce Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych. R- O-

w w i literaturze pięknej spoty ka- 
■ i my l* czne °P,s.v Ziemi Cie- j szyńskiej. Gdyby je zebrać, 

powstalabv wcale obszerna 
i ciekawa antologia.” Wiadomo, że 
znalazłyby się w mej teksty Staszi­
ca, Karpińskiego, Pola, Konopnic­
kiej, a z nowszych pisarzy m. in. 
Dąbrowskiej, Parandowskiego. Wań­
kowicza, Sztaudyngera, Przybo i a, 
Kossak-Szatkowskiej, nie mówiąc 
już o autorach, wywodzących się 
z naszego terenu.

wpadły, szły jednak łatwo, wóz 
się nic przewrócił i Kozieł bez 
szwanku na drugą stronę prze­
jechał. Tedy mu rzeki ów obcy: 
■,2eś mię wziął uprzejmie, po­
mogłem ci przejechać, inaczej 
byłbyś się utopił. Drugim ra­
zem n.c jedz wc wzburzona rze­
kę!” To rzekłszy, skoczył w wo­
dę i zniknął.

Na Kozła padl strach...
Innego razu parobek Gorewo- 

da przeprowadzał na drabinia­
stym wozie całą rodzinę utop- 
ców z Olzy do Ostrawicy pod 
Racimowem. Utopien obiecał mu 
wysoką sumę pieniędzy, tylko 
stawił .nu warunek, żc nie wol­
no mu się nazad oglądać. Jecha­
li wodą aż pod lawę. Noc była 
księżycowa, konie bluzgaly w 
wodzie, ale szły tak lekko i raź­
no jak po najlepszej dradze.

Skręcili pod ławą koło Kajza- 
rówki na kopiec i kopcom na 
frydecką cesarską drogę. A zaw­
sze, gdy mijali jakiś potok, ko­
nie dziwnie wystraszone parska­
ły, bo na wodzie działy się ja- 
krrś dziwy, strachy.

Gorewoda znajdował się r*ie 
tyle w strasznym, ile w nie­
bezpiecznym położeniu Bał się 
nie tyle tych utopców. ile swe< 
ciekawości, 4by go nie uniosła
1 nie zgubiła, jak dzikie konie 
unieść mogą woźnicę i wtrącić 
w przepaść.

Trzymał je tedy na wodzy i 
ani chwilki nie popuścił cugli. 
Przy tym rozmyślał ciągle nad 
fortelem, c-> go sobie już w do­
mu obmyślił, mianowicie, zoba­
czyć swoicb kochanych gości, a 
nie obejrzeć się.

Jak to zrobił?
Olo podniósł się nagle z sie­

dzenia, stanął na śnicach wozu, 
rozł roczył nogi , głowę wsunął 
między kolana. Patrzy, na każ­
dym si-'dzeniu, a 1 y>y trzy, ści­

skają się utopcy, na każdym 
szczeblu zwisają ich postacie. W 
oka mgnieniu wyprostował sie, 
kocem niby od zimna się owi­
nął, usiadł i był kontent i wesół, 
bo mu już teraz nic nic groziło. 
Konie zaczęły parskać, znać, że 

. na wozie się coś działo, ale on 
sobie z tego nic nie robił, bo 
mężne serce biło mu w piersi. 
Zaciął konie i zaśpiewał w esołn:

Nie ma śród końszczańskich 
chłopców

Nade mnie większego zucha: 
Wiozę kochanych utopców 
Do Racimowa z Zaducha!
Wio, koniczki, a najprościej, 
Ostrawicy głębie sine.
Hu! Ha! *
W Racimowie dostał sutą za­

płatę ze słowami: „Po raz dru­
gi nie igraj sohie, bo może bye 
żle!”

Parobek przeżegnał się i po­
jechał.

różnić wśród setek podobnych? 
Kopulasta Barania Góra prawie 
po uzczyt pokryta lasami, gę- 
stowićm krzewów czarnych ja­
gód oraz dzikich malin, sprawia­
ła wrażenie olbrzyrrtiëj, obficie 
namokniętej gibki, nie zawsze 
widzialny żywioł wodny pano­
wał tam niepodzielnie, pamię­
tam: lipcowy dzień był upalny, 
lecz „koro weszliśmy w las i po­
częliśmy się wspinać ścieżka dość 
ślamazarnie wznoszącą się zbo­
czem ku górze — ogarnął nas na­
tychmiast wilgotny chłód, też 
pamiętam, że po jakimś czasie 
monotonnego marszu wśród cie­
nia i chłodu zatrzymałem się, 
aby pozostać sam i przekonać 
się. czy w zupełnej ciszy dosły­
szę s-mer naziemnych, a zwłasz­
cza podskórnych wód skr-wają- 
cych tajemnicę źródła pierwo­
rodnego. Pamiętam również smak 
czarnych jagód tak dorodnych
i soczystych, jakich póżńipj ni­
gdy w życiu nie kosztowanym, 
lecz, czy mroczne i tylko gd: ie- 
niegdzie rozbłyskujące poblas­
kiem słońca zbocz 1 Bariwm GĄ- 
rv oddychają wodą, czy sa głu­
che w swej nieograniczonej nłod- 
ności — tego, nie pamiętam.”

Jakże mocne musiało być przeży­
cie, skoro po wielu latach pisarz 
utrwala je tak plastycznie?

Ciekawy jest fakt, że wśród wielu 
twórców, przybywających, w Beski­
dy. do Wisły, wielu podejmuje de­
cyzję odwiedzin tego zakątka kraju 
ze względu na źródła królowej pol­
skich rzek. Podobne przezvcia to­
warzyszyły np Władysławowi Bro­
niewskiemu, kiedy przystępując do 
pisania poematu o Wisie wzorował 
stokami Baraniej Góry ku spotka­
niu „z tajemniczą sferą początku .

Do tych tekstów trzeba by dołą­
czyć właśnie co ogłoszone wspom­
nienie autora „Popiołu i diamentu” 
z pobytu w beskidzkiej Wiśle. Uka­
zało się ono w raptularzu, jaki An­
drzejewski ogłasza co tydzień w piś­
mie „Literatura” (w numer :e 9. z 1 
marca br.

Jako jeden z ciekawszych tekstów, 
mówiących o Beskidach i źródłach 
Wisły, przedrukowujemy bez skró­
tów:

„Po raz pierwszy z tajemniczą 
sferą początku zetknąłem się, 
gdy miałem lat trzynaście, pod­
czas wakacji w Wiśle.

t r owveh odległych czasach 
Wisła była tvpową dla. Śląska 
Cieszyńskiego wsią i jeśli się 
czymkolwiek od innveh okolicz­
nych różniła, to chyba tylko 
swoja dumną nazwą, na którą 
zresztą w pełni zasługiwała, była 
bowiem pierwszym osiedlem nrzv 
wodnym szlaku Wisły, niedaleko 
jej krańców, u podnóża Baraniej 
Góry. Czarna Wisełka łączyła się 
z Biała. Często do tego miejsca 
chodziliśmy na spacery Dz.ęki 
kolorytowi i łazów rwace wodv 
Białej Wisełki były rzeczywiście 
jaśniejsze od tonacji tej drugiej: 
Czarnej. Nie znałem wówczas 
jeszcze Wisły w dolnym biegu:

Jerzy 
Andrzejewski 

o Wiśle
pod Toruniem, Grudziądzem 1 
na Żuławach, wystarczyło jednak 
wieloletnie spoufalenie z pejza­
żem Wisły warszawskiej, aby 
tam, przy jej początkach, gdy 
się niczym nie wyróżniała spo­
śród innych górskich potoków, 
o zdumienie a także i zachwyt 
przyprawiał nieomal niewiary­
godny do wyobrażenia fakt, że 
coś tak pospolitego i dziecięco 
beztroskiego może sobie wyżłobić 
drogę poprzez cala Polskę, prze­
kształcając się w szeroko rozla­
ną, dostojną rzekę.

Jadąc do Wislv wyobrażałem 
sobie, że będę mógł dotrzeć do 
źródła, z którego królowa pol­
skich rzek czerpie wody Dowie­
dziawszy się, że zanim Alisła ma 
stać się Wisłą, istnieją dwie Wi­
sełki — przyjąłem za oczywistość, 
iż trzeba beózie trud podwoić, 
poszukując dwóch źródeł.

Wycieczka na Baranią Górę 
rozwiała te złudzenia: okazało 
się, ze bez dokładnej znaiomości 
zalesionych terenów położonych 
na południowym i zachodnim 
stoku nie sposób dotrzeć do źró­
deł Wisełek, zresztą, jak je roz­

O GWARZE CIESZYŃSKIEJ
W dwóch ostatnich numerach 

miesięcznika „Poradnik Języko­
wy” ukazały się przyczynki 
do opisu gwary cieszyńskiej: 
Ciekawostki gwaiy Śląska Cie­
szyńskiego. Ich autorem jest Jó­
zef ŁYSEK z Trzyńca.

Godzi się podkreślić, że w nu­
merze lutowym autor zajmuje 
się osobliwością przymiotników 
„wymiarowych” zakończonych 
na przyrostek -ucny, -ucno, 
-ucne, jak dalekucny, wlelkuc- 
ny, biydueny. (er)

KONKURS CZYTELNICZY
Ponad 1500 uczennic i uczniów 

ze szkół średnich naszego powia­
tu wzięło udział w konkursie 
czytelniczym zorganizowanym z 
okazji 30-Iecia Ludowego Wojska 
Polskiego.

A oto zespoły które wykazały 
się najlepszym opanowaniem 
wiedzy o historii polskiej woj­
skowości: Technikum Budowla­
ne w Cieszynie — Grzegorz 
GREŃ. Maria URBAS, Józef 
SWAKOŇ. Liceum Ogólnokształ­
cące w Wiśle — Maria CIEMA- 
ŁA, Grażyna BUJOK, Danuta 
LIPSKA, Liceum Ogólnokształ­
cące nr 1 w Cieszynie — Sławo­
mir SOKÖL, Wojciech KUMIEN- 
GA, Franciszek WITOS, I i :euin 
Ogólnokształcące nr 2 w Cieszy­
nie - Ian IRYDA, Andrzej TO­
MICZEK. Romana FALĘCKA, 
Technikum Gastrononrczne w 
Wiśle — Urszula GORZECKA, 
Danuta WYCISŁO, Lidia KIEC­
KA

Drużyny te wezmą udział w 
wojewódzkim konkursie czytel­
niczym, który odbędzie się w 
końcu marca br. w Wiśle. (er)

KARNAWAŁ
W WARSZAWIE

Ostatnio bawiliśmy w naszym 
mieście SCENĘ POLSKĄ z czes- 
kocieszyńskiego teatru.

Zespół wystawił Cyryla DA­
NIELEWSKIEGO „Karnawał w 
Warszawie”.

Ta naiwna, tchnąca myszką, 
duchem ogródkowych teatrzy­
ków i realiami minionego cza­
su staroć przygotowana została 
przez reżysera Witolda RYBIC­
KIEGO, w opracowaniu muzycz­
nym Tadeusza FIERL1 sceno­
grafii Władysława CEJNARA 1 
choreografii Tadeusza BARA.

(w)

O TASHINARI I FAMIKO 
RAZ JESZCZE

Na zrproszenie Klubu Propo­
zycji bawiła w Cieszynie egzo­
tyczna para Tashinari i Famiko 
ŤANAKA z Sappor", którym to­
warzyszył red. Mieczysław BA­
BIŃSKI < K.akowa.

Goście, którzy aktualnie koń- 
ęją studia na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, zwiedzili nasze mia­
sto i nagrali na ta<mę magneto­
fonowa cała operę beskidzką Ja­
na SZTWIERTNI „jiałasznicy”, 
którą w oprawie słownego ko­
mentarza pragną prezentować na 
spotkaniach w Japonii. (x)

MIŁA UROCZYSTOŚĆ

■Koło Goipod-zń Wiejskich w 
Bakowie urządziło uroczystość z 
okazji MDK. W czasie imprezy 
z programem artvstycznym wy­
stąpiły dzieci z Ogniska Pi ed 
szkolnego w Bąkowie i Przed 
szkoła Państwowego w Strumie­
niu oraz dziewczęta z miejsco- 
w *eo  'rola ZMW.

Gościnnie w świetlicy gro­
madzkiej prezentowało swój re­
pertuar Stowarzyszenie Śpiewa­
cze ..Lutnia” ze t-”mienia 
rod dyrekcją mgr. M. WOJTO­
WICZA.

EKSPOZYCJA
W BIBLIOTECE MIEJSKIEJ
Z inirjafywy Miejskiej Biblio- 

teki Publicznej w Cieszynie zor­
ganizowana została w dziale 
dziecięcym w* 1 * i stawa Kółka Pla­
stycznego, działającego przy 
Miejskim Domu Kultury.

Eksnozvrja ta, przygotowana z 
nkazH Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, nosiła tytuł: „Kwiaty 
dla mojej mamy".

Na wystawie zaprezentowane 
zostały obrazy uczniów i uczen­
nic: Janiny CZECZOTKI, Jerze­
go FOBERA, Grażyny JASIOK, 
Waldemara LIPSY, Henryki MO- 
»,IN, Alicji MOSKAŁY, Henry­
ki PAWLICY, Renaty PIESZKI, 
Krystyny SIKORY, R. WOJNA­
RA i M. ZISENBACHA. (JO)

WALNE ZEBRANIE 
„MACIERZY”

W niedzielę, dnia 7 kwietnia 
1973 r„ o gódi. 10.00, odbędzie 
„ię w świetlicy ZNP przy ulicy 
Stalmacha 14 w Cieszynie walne 
zebranie sprawozdawczo-wybor- 
i ze Macierzy Ziemi Cieszyńskiej 
— Towarzystwa Miłośników Re­
gionu. (pw)

Z CIESZYNA DO FRANCJI
W związku z apelem ośrodka 

polonijnego w Houdain (Francja), 
gdzie dzięki inicjatywie znane­
go działacza. Ignacego FL. 
CZYŇSKIEGO, organizowana 
jest światowa wystawa malar­
skich prac dziecięcych, przęśl i- 
ne zostały pierwsze partie obra­
zów ze szkół cieszyńskich, m. In. 
ze Szkoły nr 6. Ponadto do Hou­
dain powędrowały malowidła 
dzieci z Ogniska Pracy Poza­
szkolnej nr 1 w Cieszynie.

Jak nas poinformował inspek­
tor Joachim KAŁUŻA, również 
inne szkoły miasta i powiatu po­
stanowiły uczestniczyć w wy­
stawie polonijnej we Francji. 
Szczególnie dużo trudu w powo­
dzenie udar.jj akcji włożyły na- 
uczvcielki i wychowawczynie — 
Stefania BOJDA i Marta MAT­
TES. W

0014^
PROPOZYCJI

Dnia 23 br. (piątek) gościć bę­
dziemy w „Naszym Kąciku” I 
sekretarza Komitetu Powiatowe­
go PZPR w Cieszynie. Jana 
CHODURĘ, przewodniczącego 
Prezydium PRN Henryka GOR- 
GOSZA oraz przewodniczącego 
Prezydium MRN w Cieszynie Ja­
na KULIG L

Przewidziana jest rozmowa na 
tematy związane z rozwojem ży­
cia gospodarczego, kulturalnego, 
oświatowego i turystycznego Cie­
szyna i powiatu cieszyńskiego 
oraz dyskusja na tjmat planu 
dalszej działalności Klubu Pro­
pozycji.

Początek spotkania — jak zwy­
kle — o godzinie 18. (x)

u rodaków

CZESKO-POLSKIE DNI 
ORTOPEDYCZNE

Trzynieckl Szpital i Poliklini­
ka ,.Na Sośnie", wspólnie z trzy- 
nieckim oddziałem Towarzystwa 
Lekarzy Czeskich, przygotowują 
dnia 29 i 30 marca, w remach 
dzif_iątej rocznicy powstania Od­
działów Rehabilitacyjnego i Or­
topedycznego w Trzyńcu i obcho­
dów Dni Przyjaźni Czech isło- 
wacko-Polskiej — Czesko-Polskie 
Dni Ortopedyczne.

Zapowiedziano udział wybit­
nych fachowców z Polski i Cze­
chosłowacji. (JO)

TO WARTO ZOBACZYĆ
W salce wystaw Zarządu Głó­

wnego Polskiego Związku Kul­
turalno-Oświatowego w Czeskim 
Cieszynie czynna jest ekspozycja 
związana tematycznie z 25-le- 
ciem Teatru Lalek „BAJKA”.

NAWIĄZUJĄC do onepdaj drukowanego w 
GŁOSIE artykułu „Prosimy o Persów” prag­
niemy wyjaśnić, że nie tylko teatry z Zabrza 
i So'riowca występuje na scenie w Cieszynie, 

lecz również z Bielska, Częstochowy, Katowic, Opo­
la, Krakowa, Warszawy, Czeskiego Cieszyna, Byto­
mia, Gliwic. Również przez W Al A sprowadza się 
dużą ilość estrad z różnych miast Polski i z zagra­
nicy (Jugosławii, NRD, Czechosłowacji), co rzadko 
spotykamy w innych teatrach o stałych zespołach, 
gdyż muszą one najpierw wykonać u siebie roczne 
limity. Dlatego też wszystkie sztuki grane w Cie­
szynie, są jak gdyby przeglądem pozycji granych 
w całym województwie, a nawet poza nim.

Wyjaśnienia wymaga i ocena granych pozycji. 
Otóż co .n-esiec w Wydziale Kultury W RN w Ka­
towicach ocenia się grane sztuki oraz zezwala na 
przyjazd zespołom spoza województwa.

Niesłuszne też jest twierdzenie jakoby teatry od­
wiedzające Cieszyn występowały w „składzie pro­
wincjonalnym" czy w drugiej obsadzie, gdyż po 
odegraniu ustalonej ilości spektakli danej sztuki w 
macierzystym teatrze gościmy u siebie tych samych 
wykonawców. Opera i operetka przyjeżdżają za­
zwyczaj z pierwszą obsadą. Jedynie przy pozycjach 
bardziej meczących, a granych u nas dwukrotnie 
pod rząd, główne role obsadzane są w dwóch zespo­
łach. (W Operetce w Gliwicach też główni wyko­
nawcy muszą się zmieniać).

Uwaga, że niektórych pozycji u nas nie grano, 
jest słuszna. Kierownictwo teatru w Cieszywe stara 
się wszystkie repertuarowe spektakle i prowadzi , 
niestety, nie zawsze jest to możliwe. Np. opery 
„Aida” czy operetki ,,ilello Dolly" nie możemy uj­
rzeć na scenie cieszyńskiej, ponieważ nasz orkie- 
stron i scena są za małe, a wystawienie ich w 
zmniejszonym zespole i przy skromniejszej dekora­
cji obniżyłoby znacznie wartość spektaklu.

Odnośnff do przeh.tawieA „konspiracyjnych" wy­
jaśniamy, iż kto tylko interesuje się bliżej teatrem 
i jego dciołalnością, może się zawsze dowiedzieć, co 
i na kiedy jest planowane, czasem miesiąc lub dwa 
wcześniej. Dopiero po zebraniu odpowiedniej ilości 
zamówień (indywidualnych i zbiorowych) możni 
konkretnie uitalić przyjazd danego zespołu, gdyż 
przy małej frekwencji teatry są upoważnione do 
odwołania u na<> imprezy.

Nieraz zdarza się, że afisze przychodzą bardzo 
późno czy to z winy poczty, czy też wysyłającego. 
Nonsensem byłoby więc rozprowadzać je.

kierownictwem, pragnie ono przy tej okazji podać 
kilka danych, o których winien obywatel Ziemi 
Cieszyńskiej wiedzieć.

Jak wynika z rocznego sprawozdania, na 
wanyrh 100 imprez zrealizowano: oper 5, operetek 
10, sztuk dla dorosłych 30, lektur 
nych 7. koncertów 10, kabaretów estradowych 20 
bajek 9. wstępów zespołom amat..12 innych 3. 
razem 106. Przeciętną frekwencja widzów na spek­
taklach wynosiła 610, czy’i 90,5 proc.

Po raz szósty Cieszyn objęto wielką trnprezą o 
dużym znaczeniu kulturalnym — „Śląską Wiosną

KUKA WYJAŚNI® W SPRAWIE TEATRU
Gdyby pan Marian Rozowski bywał częściej w 

teatrze, wiedziałby, że w westibulu zawsze podane 
są — choćby ręcznie pisane — pozycje na najbliż­
szy okres.

Jeszcze a'propos afiszy i ich rozklejania. Część z 
nich wysyła się pocztą do zakładów, instytucji 
i szkół, a resztę rozkleja Spółdzielnia Inwalidów. 
Tu stwierdzamy duże niedociągnięcia. Jednak mi­
mo kilkakrotnych próśb i zwracania uwagi nie wi­
dać poprawy na lepsze. Niestety, na to nie mamy 
już wpływu... I tyle odnośnie artykułu w GZC 
„Prosimy o Persów”.

Ponieważ Towarzystwo Kultury Teatralnej — Sek­
cja Miłośników Teatru jest w stałym kontakcie z 

Teatralną". Po przedstawieniu bielskim zorganizo­
wano udane spotkanie z dyrektorem, a zarazem re­
żyserem i aktorem w jednej osobie — Józefem 
Parą.

Teatr w Cieszynie od szeregu lat bierze również 
udział w akcji „Bliżej Teatru” i „Milion undzóiv" 
i w tym zakresie uzyskał szereg wyróżnień (pla­
katy, dyplomy, nagrody).

W roku 1972, podobnie jak w poprzednim, naj­
większe trudności pokonywano w zdobywaniu widza. 
Powodem tego były zalecane oszczędności w za­
kładach pracy i instytucjach, wydawanie przez ra­
dy zakładowe pieniędzy na drogie imprezy w Ka­
towicach, Chorzowie czy Zabrzu, dokąd organizuje 

się wycieczki, powodujące jednorazowe wyczerpa­
nie funduszy na kulturę. Także szkoły otrzymały 
polecenie, by nie opuszczać godzin nauki, a nauczy­
ciele niechętnie organizują po południu zbiorowe 
wycieczki do teatru.

Wobec powyższego, kierownictwo zorganizowało 
wzmożoną propagandę, celem zdobycia jak naj­
większej ilości widzów indywidualnych.

Są jeszcze inne trudnośt , związane z wewnętrzną 
organizacją widowni. No II balkon i boczne miejsca 
(a jest ich przeszło 200) prawie , kt nie reflektuje, 
a miejsca te muszą być sprzedane, gdyż teatry, 
otrzymując 3—4 dni przed występem wiadomość, że 
ponad 200 biletów nie sprzedano, często odwołują 
imprezę. .

Sprawą także niepokojącą jest słaba działalność 
różnych instytucji i organizatorów kultury. Coraz 
częściej żąda się tylko operetek, a jednocześnie na 
wystawiane prawie wszystkie pozycje z Gliwic po- 
zostaje prawie zawsze przeszło 100 biletów na II 
balkonie, co niebawem zaważy na przyjeżdżaniu 
Operetki do Cieszyna. Zaznacza się, że widoczno 
w teatrze cieszyńskim jest prcrąie ws^^dzie dobra. 
Korzystający z teatru winni więc na przemian za­
kupywać bilety w różnych miejscach sali.

Administracja walczy jeszcze z innymi probie­
rz. ami. I t przeszło ófMetni budj/ni k tnyma ia cią­
gle remontu najróżniejszych urządzeń, przede wszy­
stkim centralnego ogrzewania i urządzeń wodno­
kanalizacyjnych. Potrzebna suma na remont wy­
nosi około 1,5 miliona złotych.

Mimo tych trudności teatr cieszy się u władz wo­
jewódzkich, wśród zespołów przyjeżdżających t - 
atrów oraz wśród społeczeństwa Ziemi Cieszyńskiej 
dużym uznaniem.

TOWARZYSTWO KULTURY TEATRALNEJ 
Sekcja Miłośników Teatru
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ramkach na cokole be-

3. jednej ściany budynku

8. w budynku internatu

4.

[ogłoszenia drobne .

budynku szkolnym oraz 
do remontu znujdują się.

lKKi\r> 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ 

„OGRODNIK" 
w BIEÏ 6KU-BIAŁEJ 

PI. Ks. Ściegiennego 1

zatrudni natychmiast
MAGAZYNIERA

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W CIESZYNIE

ZbSPOb SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 W CIESZYNIE 
ni. Frysztacka 339 

OGŁASZA WPISY 
NA ROK SZKOLNY 1973/74 DO KLAS I 

zasadniczej szkoły zawodowej (3-letniej) 
o specjalnościach:

NADLEŚNICTWO USTROŃ 

OGŁASZA PRZETARG 

na Wykonanie robót budowlanych ciesielsko - murarskich 
w budynku ml< szkalnym Ustroń — Zawodzie 63.

W przetargu mogą brać udział wykonawcy państwowi, 
, spółdzielczy i prywatni.

Oferty należy zgłaszać w Nadleśnictwie Ustroń, ul. 1 Ma­
ja nr 95.

Przi t iťf ndnędzlc się w ciągu czternastu dni od daty ogło­
szenia w prasie.

49kr

do Oddziału w Sko­
czowie.

Wymagana znajomość branży 
owocowo-warzywnej.

Zgłoszenia należy kierować 
pod wyżej podanym adresem.

50kr

PARCELE 0,62 ha w Kończycach 
— tanio sprzedam. Dojazd *r>n  m. do 
drogi Cieszyn — K- towlce. Mcż'lwość 
budowy, wiadomość; Anna Niedź­
wiedź. Skoczów, Łęgowa 25. godz. 16 
_ 19. g-19733

nej. która kiedyś ukazywała się na 
Śląsku Cieszyńskim.

(x)

STARCZY ŚNIEGU DO LATA...
Takie optymistyczne prognozy Sta­

wiają liczni narciarze, którzy wędru­
ją szlakami beskidzkimi. Idealne wa­
runki istnieją szczególnie na Baraniej 
Górze, gdzie pokrywa śnieżna sięga 
dwu metrów. (cz)

ODZNACZENIA DZIAŁACZY
W uznaniu zasług dla turystyki na­

szego regionu członkowie Kola PTTK

WYDAWCA: RSW „PRASA — 
książka - ruch". Śląskie 
WYDAWNICTWO PRASOWE, dl*  
Młyńska I. 60-095 KATOWICE. 
DRUK: RSW „Prasa - Ksią.’'a 
Ruch”. Prasowe Zakłady Graficz­
ne, ul. Lii 1 knechta 12, 40-053 KA­
TOWICE. Redaguje: ZESPÓŁ w 
składzie: Paweł CZUPRYNA. Rn-

RADA ODDZIAŁU 1 ZARZĄD „SPOŁEM*  
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

ODDZIAŁ SKOCZOW-USTRON W USTRONIU 
zawiadamiają, że 

ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się 7 kwietnia 1973 r., o godz. 13.30, w Domu Kul­

tury „Prażakówka” w Ustroniu.
1 rachunek wyników wyłożony jest do wglądu w Dzirh 

tę. ,<,wodcl Oddziału w Ustroniu ul. Partyzantów 1, codziennie od 
a^az b do lo rzaz w dniu 7. IV. 1973 w Domu Kultury „Pratakńw- 

w Ustroniu.
działalności „Społem” WSS w Katowicach Za rok 1973 wy- 

tówi ^est wglądu w Sekretriaeie Zacządu ptty ul. Partyzan- 
jy* ’ 1 ,raz w biurze Rejonu w Skoczowie, przy ul Mickl wieża .4. 

41,7.. J. b,i lzl« równie*  do wglądu w dniu 7. IV. 1973, w Domu Kul- 
wry „Prażakówka" w Ustroniu. »Ikr

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykon,ule następujących robót remontowych:

1. ogrodzenia z siatki ciągnionej w 
tonowym.
robót elewacyjnych internatu 1
szkolnsgo.
robót murarsko - izolacyjnych 
i szkoły.
robót dekarsko-blacharskich na 
internatu (obiekty przewidziane i 
przy ul. Frysztackiej 23&-241).
Termin wykonania do 15. 8. 1973 r.
Dokumentacja kosztorysowa znajduje się do wglądu w Dy­

rekcji ZSZ przy ul. Frysztackiej 239.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielnie pracy, jak również spółdzielnie rzemieślni­
cze.

Oferty należy zgłr iżać do Dyrekcji ZSZ w Cieszynie, gdzie 
można uzyskać informacje o warunkach wykonania robót.

Termin zamknięcia przetargu ust da się na 14 dni od daty uka­
zania ale czasopisma, w którym ukazało się ogłoszenie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po upływie terminu 
SKiaaania ofert.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej zastrzega Bobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

54kr

Srnhi??1*1:5 ,mlesïkanle, 3 pokoje, 
h-złnii ' łazlef>ka. ola starszych o oh 
Binera * spółd: le1 ii). Czynsz za- 

,.F?ry za 4 lata- Ewentualnie 
rtarł? mleszkpn’a na peryfe- 

Cleszyna- Oferty kierować: 
POC2toWa nr 34. pod .miesz- 

anle • g 19697

—' tokarz
~ mechanik maszyn rolniczych
oraz do Liceum Zawodowego (4-letnIego) o gpeejalnoiciaeh:
— elektromechanik urządzeń przemysłowych

mechanik obrobkj skrawaniem
Przy wpisie należy

złożyć podanie
oraz załączyć:
—' życiorys,
~~ ctwo ukończenia szkoły podstawowej lub ząświad- 

z de c uczęszczaniu do klasy VIII
świadectwo zdrowia.

^utyjmuji my chłopców 1 dziewczęta w wieku W—1*  lat.
zkoła dysponuje łnte-natem. Możliwość otrzymania stypendium, 

le dniczej Szkoły Zawodowej absolwent ułysku.
tvnn^^fJc1Wo robotnika wvkwi lifikowanego orai możliwość kon- 

naUW W ’-^Utlm technikum.
kszl Lkeum Z iwodowego a bjol wen*  usyyktije wy-

_, enle aredn,e i możllwoś wstępu na wyż-z uczelnde.
Termin składania podtń do 30 czerwca 1973 r. »Mor

KOPOciiSJ' "Z redaktor naczelny, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadem ■ 
« «3-to« Jt.’. Jranciszek ZAHRADNÍK. Adres REDAKCJI: ul. Ryne! 
Zgłoszeni, ,łsZYN; Telefony: centrala 13-33, re I iktor i, czelny 18-93. 
oraz ndzi-i 5"*  Prenumeratę przyjmują listonosze, urzędy pocztowa 
Bi, tiar **Sw -.Prasa — Książka — Rueh” de 16 I .źdago mlesłaea na 
udziel.. ““Stępny. Wszelkich Intermaejl e warunkach prenumeraty 
Ksiątka waiystkie plaeówM poevowa I oddziały RSW „Prasa — 
Za tre uch"‘ Materiałów nie z —ówlonych Redakcja nie zwraea.

Naki-a .*  lzeó odpowlapäjmv.
- 1 d~ egz. Nr jtm loifoii. t ’’ l ■ M-0

_5^M[CIESZYŃSKIĘJ 

k8/*  danfl

Ozorowa auknie ślubne, wle-
BlelX ' ivKť<On,í Pe’eryny. Kolińska 
meisko, Magt. u boczna Słowackiego.
______ l08f" -

tocvkfKw«;k-bok- ûla bliźnię» or-z mo 
Wisła ÂK.~ »przedam. podtorskl. 
a Capri”)Centrurn 1640 (kol© kawiarni 

__ 10754 g

~^SbrzXHm*  'ï Puńcowdu. kolo dre gl 
46 P Guam. Anna Boruta. Puńców 

_ g-10608

W'adJ^*4. Ęcr-.,>-cunkl, Jo dziecka. 
7c/42 °“c- Cieszyn, ul. św. Jerzego

19700 g

Piękni trofea zdobvt*  w c.egu ostatnich dwóch lat pr«ei członków 
Zakładowego Koła TKKF „Rolsprzęf w Skoczowie. * Fot. P. Czupryna

Sukcesy 

szkolnych narciarzy
W rozegranych z początkiem mar 

ca w Zakopanem Centralnych 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
startowała również 20-osobowa 
reprezentacja z naszego powiatu.

Największy sukces zanotował 
na swoim koncie młody skoczek 
z Goleszowa, uczeń tamtejszej 
Szkoły Podstawowej, Henryk Taj- 
ner. Wygrał on oba konkursy sko­
ków bijąc zdecydowanie rywali. 
W młodszych juniorach pierwszy 
konkurs skoków wygrał Eugeniusz 
Ga zur z ZSZ Wisła, zaś w pun- 
tacji łącznej był czwarty. W tej 
samej grupie Andrzej Szpak z 
Olimpii Goleszów był ósmy.

W dwuboju klasycznym młodzi­
ków Jan Szturc ze Szkoły Podsta­
wowej nr 4 w Wiśle był szósty, a 
Andrzej Sobol (SP-2 Wisła) ósmy, 
zaś w grupie młodszych juniorów 
Stanisław Kulik z ZSZ Ustroń był 
czwarty, a jego kolega szkolny, 
Stanisław Kuczcra, piąty.

Dobrze spisał się w dwuboju 
alpejskim młodzików Zdziała w 
Michalski ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Ustroniu, który w punk­

tacji łącznej zajął piąte miejsce. 
Jego koleżanka z tej samej szkoły, 
Mariola Michalska, zajęła trzecią 
lokatę w slalomie gigancie.

Z powodzeniem walczyli nasi 
biegacze. W sztafetach drużyna 
chłopców w składzie: Andrzej Ku- 
czera, Stanisław Czyż, Stanisław 
Malik i Stanisław Sowa zajęła w 
bte^u rozstawnym 4 razy 5 km 
trzecie miejsce. W biegu płaskim 
na 6 km Jan Dragon z ZSR Isteb­
na był drugi, a Józef Czepczor z 
tej samej szkoły — czwarty.

Prowadzono również punktację 
we współzawodnictwie o tytuł naj­
bardziej usportowionej szkoły. 
Dziesiąta lokata przypadła ZSR w 
Istebnej. (cz)

TKKF jakich mało!

Z
akładowe Koło Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
„Roisprzęt**  przy Oddziale Fa­
bryki Samochodów Małolitrażo­

wych w Skoczowie należy do najlep­
szych w województwie. Potwierdze­
niem tego mogą być liczne puchary, 
medale 1 proporczyki zdobywane 
przez członków Koła na różnych za­
wodach i imprezach. To właśnie z ini­
cjatywy działaczy TKKF rozpoczęto 
w dawnych Zakładach Sprzętu Rol­
niczego i Ochronnego produkcję re­
welacyjnych nartosanek „Rekord 
SK-1. Na tym sprzęcie skoczowiacy 
wygrali szereg zawodów krajowych i 
zagranicznych. Prawie wszyscy skl- 
bobiżcl w kraju korzystają ze sko­
czowskiego Rekordą SK-1.

Zakładowe Koło TKKF „Rolsprzęt” 
Istnieje już kilka lat. Jednak o do­
brej robocie Sportowej możemy mó­
wić dopiero od lat czterech. Wtedy to 
grupa ofiarnych pracowników Rol- 
sprzętu, na czele z Józefem Jawor­
skim, Jerzym Malikiem I Rudolfem 
Tyrną, postanowiła zorganizować w 
Brennej-Bukowej ośrodek sportów zi­
mowych. W czynie społecznym zagos­
podarowano teren t wybudowano na 
pobliskim ztoku wyciąg zaczepowy. 
Od tego czasu, co niedzielę, jeździł do 
Brennej zakładowy autokar, przywo­
żąc do tej pięknej wioski amatorów 
białego szaleństwa. Tam odbywały się 
Imprezy zakładowe, spartakiady dzie­
cięce i zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Skoczowa.

Największy rozgłos zyskali jednak 
sklbobiści „Rolsprzętu”. W Ich ślady 
poszły inne TKKF-y zakładowe, m. 
in. Koło ze Skoczowskich zakładów 
Wyrobów Filcowych i Stolarni. Obec­
nie sklbobiści ze Skoczowa jeżdżą na 
każde zawody krajowe. Byli tekże na 
międzynarodowej imprezie w CSRS.

W ub. roku działacze TKKF „Rol- 
sprzęt”, wspólnie z redakcją „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej’*, zorganizowali 
I Ogólnopolskie Zawody Skibohowe o 
„Błękitny Kask Beskidów« na Czan­
torii. Impreza ta na stałe weszła już 
do kalendarzyka zawodów sporto­
wych na Podbeskidziu. Również w 
tym roku zawody te wypadły wspa­
niale. Na starcie stanęło ponad 60 za­
wodników ze wszystkich czołowych 
klubów Polski południowej.

Wśród pucharów zdobytych przez 
sportowców z Rolsprzętu znajdują się 
dwa najcenniejsze — za zajęcie pierw 
szych miejsc w wojewódzkiej spar­
takiadzie kół zakładowych TKKF. 
Pierwszy z nich wywalczv’ł przed 
dwoma laty w Szczyrku. W b. roku 
potwierdzili wysoką formę. Wygrali 
zdecydowanie ostatnią XIII Zimową

Spartakiadę ognisk TKKF wojewódz­
twa katowickiego, gromadząc na 
swoim koncie 315,5 pkt. Druga lokata 
przypadła zawodnikom z kopalni 
„Ziemowit” z Lędzin, a trzecia spor­
towcom kopalni „Wujek” z Katowic.

Dobre lokaty zdobyli narciarze ,,Rol 
sprzęt”. W slalomie gigancie Leszek 
Niemiec był piąty, a Adam Gruszczyk 
dziewiąty. Natomiast w skibobach za­
wodnicy ze Skoczowa byli klasą dla 
siebie. Zwyciężyli we wszystkich gru­
pach. Najlepsze rezultaty uzyskali: 
Sylwester Strajnej, Otton Kluż i Je­
rzy Malik.

Ostatnio TKKF „Rolsprzęt” Zorga­
nizował w Brennej-Bukowej zawody 
narciarskie o mistrzostwo Skoczowa.

Kombinację alpejską wygrał Janusz 
Krzywoń z Koła Miejskiego TKKF 
przed kolegami klubowymi Andrze­
jem Gruszczykiem 1 Henrykiem Ka­
łużą.

Wśród sklbobistek triumfowała re­
welacyjnie Jeżdżąca w ty nr sezonie 
Urszula Sajak z TKKF „Rolsprzęt“ 
przed Jadwigą Przymek i Zofią Gie- 
latą (obie TKKF „Filce”). Natomiast 
wśród mężczyzn zwyciężył Jerzy Ma­
lik przed Zdzisławem Sa jakiem i Frań 
Ciszkiem Kisiałą — wszyscy z Rol­
sprzętu.

Działacze z TKKF „Rolsprzęt", 
wspólnie z Kołem Miejskim TKKF w 
Skoczowie, organizują na Kapliców- 
ce zawody dla młodzieży ze szkół 
podstawowych trytonowego grodu.

Na ostatniej tego typu Imprezie hy- 
ło prawie 100 młodych narciarzy. 
W kategorii najmłod zych dziewcząt 
(do klasy III) triumfowała Beata 
Dzlech ze Szkoły nr 2, zaś w gruule 
starszej (od klasy IV—VI) Karina Ma­
lik ze Szkoły nr 3. Najlepsza narciar­
ką wśród uczennic z klas VII i VIII 
okazała się Kornelia Janicka z SP 1.

W tych samych grupach wśród 
chłopców zwyciężyli: Mirosław Kiszło 
ze Szkoły nr 1 oraz Janusz Kwaśny 
i Edward Kołatek ze Szkoły nr 2.

Punktację zespołową wygrali nar­
ciarze ze Szkoły nr 2 — 67 pkt. preed 
młodymi zawodnikami i zawodniczka­
mi ze Szkół nr 3 — 39 pkt i nr 1 — 
26 pkt.

Działalność TKKF nie ogranicza się 
tylko do organizowania imprez zimo­
wych. Co roku w sezonie letnim od­
bywają się również spartakiady, w 
których startują prawie wszyscy pra­
cownicy „Rolsprzętu”. Odbywają się 
także rozgrywki piłki nożnej, siat­
kówki i Inne gry towarzyskie.

TKKF ..Rolsprzęt” zrzesza w swych 
szeregach prawie 50 członków. Tak 
więc co 6 pracownik zakładu jest 
członkiem koła. Do najofiarniejszych 
działaczy należą Rudolf Tyrna, Józef 
Jaworski, Janusz Szyndler, Otto Kluż 
1 inni, (cz)

ODZNACZENIA 
DZIAŁACZY LZS

Podczas ostanlej Konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Zrzeszenia LZS 
kilku działaczy otrzymało odznacze­
nia.

Odznakę „Zasłużony Działacz LZS” 
Otrzymali: mgr Ini. Tadeusz Orkan 
— dyrektor Zespołu Szkól Rolniczych 
w Cieszynie, Apolonia Heller, świet­
na ongiś narciarka oraz Jan Kojma 
z LKS Wlsła-Jaworzynka.

Złote Honorowe Odznaki LZS otrzy­
mali : mgr inż. Bolesław Doktór — 
dyrektor Technikum Rolniczego w 
Mledzyświeciu, Józef Śliwka — dy­
rektor Szkoły Podstawowej w Pogwi­
zdowi e. Tadeuaz Bukowski z LZS 
„Orzeł Zabłocie” 1 Franciszek Greů 
z LZS „Beskid" Brenna.

Odznaki wręczali przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej LZS Eugeniusz 
Grzyb oraz przewodniczący Rady 
Powiatowej LZS mgr inż. Gabriel 
Sztwiertnia.

OSTATNIE SPOTKANIE 
KS CIESZYN

W ostatnich snotkanlach o mistrzo­
stwo Ligi Okręgowej siatkarze KS 
Cieszyn zanotowali zwycięstwo i po­
rażkę. Szczególnie dramatyczny prze­
bieg miał mecz z Szombierkami By­
tom. po 5-setowej walce zwyciężyli 
nasi chłopcy w stosunku 3:2.

Zmęczeni jednak sobotnim spotka­
niem zawodnicy Cieszyna przebrali w 
niedzielę z Jednością Michalkowice 
0:3.

Końcową tabelkę Ligi OkmoweJ 
podamy po otrzymaniu komunikatu 
Sl. OZPS.

ZAWODY STRZELECKIE
Zarząd Powiatowo-Mlejskl LOK w 

Cieszynie zorganizował w Zebrzydo­
wicach zawody strzeleckie, w których 
wzięło udział 14 drużyn. Imprezę tę 
nrzenro wadzono dla upamiętni pn1 a 
XXX-lecia powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego i 55 rocznicy utworze­
nia Armii Radzieckiej.

Indywidualnie zwyciężył Roman 
Macura z Fabryki Automatyki Chłod­
niczej, który uzyskał 276 pkt. na 300 
możliwych. Drugim był Tadeusz 
Drewniak (Urząd Celny Zebrzydowi­
ce) _ 272 pkt., a trzecim Edward 
Trzaska z Cieszyna — 269 pkt. W
imnrezle tej startowała także jedna 
kobieta — Krystyna Ziarkowska 
(MPGK Cieszvn). która zajęła w pun­
ktacji ogólnej siódmą lokatę wyni­
kiem 264 pkt.

W punktacji drużynowej triumfo­

wali strzelcy z Zebrzydowic — 813 pkt. 
przed reprezentacją ORMO — 700 
pkt. i drużyną KP MO Cieszyn — 
761 pkt.

Najlepsi otrzymali nagrody i dy­
plomy.

SPARTAKIADA 
PRACOWNIKÓW FACH

Końcem lutego odbyła ale w WIśla 
Jaworniku Zimowa Spartakiada pra­
cowników Fabryki Automatyki Chłod­
niczej. Uczestnicy tej Imprezy starto­
wali w slalomie gigancie 1 zj :źdzlt.

Najlepszym zjazdowcem w kateii.rU 
do 3S lat okazał sie Henryk Kałuża, 
który zdobył piękny puchar prze­
chodni. Drugim był Ltanl law F tei a a 
trzecim Jerzy pilch. Wśród zawodni­
ków starszych (powyżej 35 lat) naj­
szybciej przejechał trasę zjazdu Bo­
lesław Clemala przed Ji n< m Ruźicz- 
kę i Tadeuszem Stawowlaklem.

Slalom gigant w grupie pucharowej 
wygrał Jerzy Pilch przed Henrykiem 
Kałużę i Stanisławem Rzepę, zaś w 
grupie starszej triumfował Jan Ru- 
żiczka przed Kiiz.miL.zem Czernikiem 
i Karolem Sikorę.

Impreza była dobrze przygotowana 
t sprawnie przeprowadzona, za co na­
leżę się słowa uznania ofiarnym dzia­
łaczom sportowym z FACH.

ZAKŁADOWY TURNIEJ
Rada Zakładowa Fabryki Automa­

tyk. Chłodniczej zorganizowała ostat­
nio turniej bryužu sportowego, w któ­
rym wzięło udział 10 par.

Najwięcej punktów (144) zdobyła pa­
ra Lipowczan - Zając. Dalsze lokaty 
przypadły brvdžysvm. Sitek — Kaz- 
doń — ISO pkt.. Máchej — Kuchejda 
— 137 pkt.. Rychlik — Lipsa — 133 
pkt. 1 Golik — Husarek — 120 pkt.

POŁAMANA STATYSTYKA
Nie sposób obliczyć, ile wypadków 

narciarskich zdarza się w dnie wol­
ne od pracy. Jedynie cieszyński szpi­
tal odnotowuje ich około 10 po każ­
dej niedzieli. Wypadki powstają na 
skutek braku kondycji, złego przy­
gotowania do sezonu, ogólnego prze­
męczenia. braku nadzoru, nieumiejęt­
ności Jazdy na nartach itp.

Apelujemy do władz turystycznych 
o zwrócenie uwagi na te niepokojące 
zjawiska.

(cz)

FIATE MIEJSCE 
GOLESZOWA

Ostatnio odbyła się w Szczyrku XI 
Zimowa Spartakiada Budowlanych, w 
której startowała również 30-osobowa 
grupa pracowników Cementowni Go­
leszów i członków ich rodzin.

W punktacji zespołowej Ognisko 
TKKF przy Radzie Zakładowej „Go­
leszowa” zajęło piąte miejsce.

Łącznie startowało w Spartakiadzie 
18 zakładów z terenu całego woje­
wództwa. (r)

„Puchar Polski”
Tradycyjnie Już w miesiącu mar­

cu ro ’.poc..yna sie koleina runda 
Pucharu Polski na rok 1973/74. Pierw 
sze spotkania odbędą się już 25 mar­
ca o god*.  15. Jcs.cze przed rozpo- 
csęciem ipotkań mistrzowskich v 
rundzie wiosennej odbędą sie dwie 
kolelki spotkań pucharowych, tj. 
1 i 8 kwietnia.

W rozgrywkach pucharowych star 
tują także drużyny naszego nowia- 
tu. A oto zestawienie par w grupie I: 
Or :eł Zablocie — Cuk ownfk C.iy- 
bic LZS Pogórze — Olimpii Gole­
szów, Spółdzielca Górki Wielkie — 
Beskid Skoczów, Lutnia Zamartki
— LZS Kończyce Mi.łe. LZS Bąków
— Spójnia Marklowice. Błyskawica 
Drogomyśl — Wisła Strumień. I 3S 
Haźlach — LZS Pru hna. Olzi Po­
gwizdów — Kuźnii Ustroń, Wicher 
Kaczyce — KS I Cles> rn, Kolejarr 
Zebrzydowice — Górnik Czechowi­
ce.

W grupie II spotkają sie: LZS 
Kończyce Rudnik — Iskra P»zcryna, 
KS II Cieszyn — BKS H Bielsko. 
Błyskawica Drogomyśl (juniorzy) — 
Kolejarz Zebrzydowice (junirrzy).

W meczach puchafi wych można 
wymienić 3 zawodników, w łvm 
br«unkarza. W przypadku uzyska­
nia w normalnym czasie wyniku 
remisowego, sędzia zarządza dogrrw 
kę 2 razy po 15 min. A jeśli wynik 
nie ulelnie »mianie, arbiter poleci 
Wykonać po 5 rzutów karnych do 
jednej bramki przez 5 różnych pił­
karzy. Jeżeli w dalszym ciągu utrzy- 
mi. sie rezultat remisowy sędzia na­
káže dalsze wykonywanie rzutów 
karnych, aż do uzyskani*  rozstrzyg­
nięcia.

o • ■

Przypominamy, że runda wiosen­
na dl 1 drużyn klas A i B rozpoczy­
na się 19 kwietniu, a dla piłkarz” 
klasy C 29 kwietnia br. (c*)

„DZIEŃ OLIMPIJCZYKA”

Jak już podawaliśmy, powiatowe uroczystości z okazji Dnia Olimpijczyka odbyły ale niedawno w Cie 
SEynie. Czołowa osocze pn Icek a» uczennica klasy HI Technikum Mechaniczno - Elektrycznego — Jadwl- 
ga Bork< la odczytała „apel olimpijski" (zdjęcie z lewej), zaś na zakończenie i—oc-ystego spotkania od­

był się mecz sirtf-t.wki pomiędzy drużynami TME i ZSZ w Cieszynie. • Fot.: Paweł Czupryna.

GOŚCIE Z NRD
W b. roku po tm pierwszy w więk­

szej liczbie przy Itchall w FJikidy 
turyści z S'RD. Aktuilnle przebywa 
Ich w Wiśle ponad 100, a w Szczyrku 
około 30.

zapowiadany jest dalszy przyjazd 
turystów z NRD. (x)

CO PISAŁA CIESZYŃSKA 
PRASA?

Na to pytanie, w związku z oprj< ■ 
wywanlem monografii dotyczącej dzie 
Jów turystyki polskiej na Śląsku, bę­
dzie się i tar ala odpowiedzieć Komisja 
Historii 1 Popularyzacji Turystyki 
PTTK.

Z jej rMhlenia Inż. Karol Szczepań­
ski przeprowadza kwerendę następu­
jących pism: „Gwiazdki Cieszyńskiej” 
„DzI-nnlKa cieszyńskiego“, „Glosn 
Ziemi Cieszyńskiej”. „Posla Ewangj- 
llcl lego", * Ukże prasy obcojęzycz-

Tt/nrsm 
przy FMINE (dawna CELMA): Fran­
ciszek Matuzzyk, Michał Pilch 1 Jan 
Żywioł otrzymali złote odznaki Za­
służonemu dla Rozwoju Województwa 
Katowickiego.

Ponadto Zarząd Główny PTTK wy­
różnił Innych działaczy FMINE: paw­
ia Witalę, Bogusław i Halickiego, Jó­
zefa Somerllka, Michała Pilcha, od­

łączając Ich Srebrnymi Odznakami 
PTTK. (X)

TYGODNIOWE POBYTY 
WCZASOWE W USTRONIU
POST1W w Ustroniu (Rynek 1, teł. 

223) przylmuje ramówlenia na miej­
sca w kwaterach prywatnych na po­
byty siedmiodniowe. Cena za cały po­
byt wynosi 800 złotych.

O wolnych miejscach wcza?0W?jS 
sygnalizują nam nadto z Wisły (30S 
miejsc na prywatnych kwaterach): 
Istebnej i Koniakowa. <*>

kateii.rU


P0MEPZ. 
w 'zbieÝasi ?

ODWIEDZILIŚMY ostat­
nio kolejnego zbieracza 
staroci — tzłonka Cie­
szyńskiego Klubu Hob­
bystów — Edwarda Wacla- 

wika z Cieszyna. Niewielki 
pokoik, po którym rozglą­
dałem się urzeczony, spełnia 
podwójną funkcję: tu się 
mieszka, tu także gromadzi 
się .interesujące zbiory.

— Jaki jest początek pa­
na kolekcjonerskich zainte­
resowań?

— Jeszcze w latach szkol­
nych zbierałem znaczki i by­
ła to wielka przyjemność, 
gdy udało si'? skompletować 
jakaś serię lub zdobyć po ■ 
szu kiwany znaczek. Dziś do 
tych samych wyników do­
chodzi się prostym zabie­
giem: abonamentem. Raz na 
kwartał otrzymuje się kom­
pletne serie, bloczki, calost- 
ki lub pojedynczo wydane 
egzemplarze. Ten sposób 
zbierania nie daje satysfak­
cji, przynajmniej mnie. Prze 
rzuciłem się zatem na mo­
nety i osiągnąłem zbiór li­
czący ok. Ś.OOo sztuk, prze­

ważnie rarytasów. Od monet 
był już tylko krok do zegar­
ków kieszonkowych. Mam 
ich obecnie ponad 150 sztuk, 
a najstarsze pochodzą z roku 
11,90.

— Zegarki to tylko część 
pana zbiorów?

— Oczywiście, ale spieszę 
dodać, że z uwagi na ciasno­
tę nastawiłem się wyłącznie 
na drobne formy, które je­
stem w stanie umieścić w na­
szym „antykwariacie”, jak z 
małżonką nazywamy ten po­
koik.

Istotnie, każda półka po­
jemnych regałów zastawiona 
jest szczelnie moździerzami, 
wśród których nie brak 
prawdziwie „naparstko­
wych”. jest 12 przeróżnych w 
kształcie i bogato zdobionych 
świeczników,, mnost.vo bibe­
lotów, są srebrne i platero­
wane dzbanuszki, patery, kie 
liszki, cukiernice, bombonie- 
ry, rozmaite puzderka, zapin­
ki, czyli „hoczki” żeńskiego 
stroju ludowego regionu cie­
szyńskiego i wiele wartoś­

ciowych drobiazgów. Ściany 
pokoiku przyozdobione są 
antycznymi zegarami, wśród 
których nie brakuje „kuku­
łek”, dalej szpanami i sza­
blami, laskami z rzeźbiony­
mi w srebrze uchwytami, 
pamiątkami myśliwskimi ze 
szczególnej wartości okaza­
mi rogów. Z całością dosko­
nale komponuje prześliczna 
lampą naftowa, zawieszona 
u sufitu, i druga stołowa, z 
której właściciel jest wyjąt­
kowo d"mny oraz dwa zega­
ry pod kloszem z rotującymi 
wahadłami.

— Muszę oddać sprawie­
dliwość mojemu ojcu Fran­
ciszkowi. dzięki któremu za­
równo zbiory brata Erwina 
jak moje, stale się powięk­
szają.

Franciszek, Edward 1 Er­
win Wacławikowie to rodzi­
na, w której miłość do pa­
miątek przeszłości jest szcze­
gólnie kultywowana. Erwina 
U acław.ika prezentowaliśmy 
Czytelnikom na początku 
naszego cyklu „Powiedz, co 
zbierasz?” Wtedy zbierał wy 
łącznie stołowa lampy nafto­
we. Dziś dowiadujemy się, że 
swe zainteresowanie posze­
rzył o białą broń i coraz 
bardziej skłania się ku gro­
madzeniu wszystkiego, co sta 
re i piękne.

Rozmawiał: T. Kopoczek

'___ I' Poł 
míní uryji

0 NOWEJ ROLt 
...Muzeum

Kierownictwo cieszyńskie­
go Muzeum powiadomione zo 
stało przez katowicki Ośrodek 
Telewizyjny o przygotowy­
wanym nowym programie, 
którego akcja toczyć się bę­
dzie w murach dawnego pa­
łacu hrabiego Larischa. O 
przygotowj waniach z tym 
zyńązanych rozmawialiśmy z 
kustoszem Muzeum — mgr 
Witoldem Iwankiem.

— Dlaczego właśnie sale 
Muzeum cieszyńskiego obrali 
telewizyjni realizatorzy pro­
gramu. jako tło swego wido­
wiska?

— W czerwcu w roku ub. 
telewizyjna ekipa po raz 
pierwszy zawitała do nasze­
go Muzeum, realizując tu 
program biograficzny, zaty­
tułowany „Beethoven na 
Śląsku". Twórcom progra­
mu tak bardzo spodobały się 
wnętrza sal, a szczególnie ich

amfiladowy układ, że kiedy 
wypadło im przygotować ko­
lejny. podobny program, po­
nownie zwrócili się do nas o 
udostępnienie do tego celu 
wnętrz cieszyńskiego Muze­
um.

— Czy będzie to program 
poświęcony postaci związanej 
z dziejami muzyki?

— Jak najbardziej. Tym 
razem telewizyjna audycja 
mi przedstawić twórczość Jó 
zefa Elsnera. który jak wie­
my. był także nauczycielem 
Fryderyka Chopina.

— Znane są już szczegóły 
programu, który „nakręco­
ny” zostanie w Cieszynie?

— Wiemy, że w filmowa­
nym spektaklu występować 
będą odtwórcy historycznych 
postaci, statyśm, Wkiestra i 
balet. Wiemy także, że na re­
alizację przygotowywanego 
programu przeznaczono dwa 
dni, mianowicie 30 i 31 mar­
ca br.

— Innymi słowy, w tych 
dniach Muzeum będzie nie­
czynne?

— Oczywiście i chyba jest 
to zupełnie zrozumiałe.

— jaką korzyść odniesie 
cieszyńskie Muzeum?

— Żadnej, choć niezupełnie. 
Liczy się przecież satysfak­
cja, że tego rodzaju program 
przygotowywany jest nie 
gdzie indziej, a tylko w mu­
rach tutejszego Muzeum, o 
czym realizatorzy rzetelnie iii 
formują telewidzów. Spełnia 
to rolę dobrej reklamy. A to 
też się liczy... I

Rozmawiał: T. Kopoczek

Państwo Jolanta i Edward Wacławikowie prezencja swe cenne zbiory .Każdemu życzyć 
takiej kolekcji antykowi .. •Fot. Tadeusz Kopoczek.

RADA
— Jeśli chce pan coś w ży 

ciu osiągnąć, nich pan zasto­
suje się do mojej rady.

— Mianowicie?
— Niech pan nigdy nie słu 

cha czyichś rad.
SZTUKA

Młody malarz zwraca się 
do znanego krytyka:

— Co pan może powiedzieć 
o moim ostatnim obrazie, wy 
stawionym w salonie?

— Musze przyznać, że tech­
nikę malarstwa opanował 
pan nie najgorzej...

— Tylko tyle? Wczor»J 
sprzedałem ten obraz za pięć 
tysięcy franków.

— O. to już rzeczywiście 
jest sztuka!

NAJLEPSZY WIEK
Ojciec rodziny mówi przy­

jacielowi:
— Chłopiec staje się ideal 

nym dzieckiem, kiedy ma 
dziesięć lat. Jnst on wtedy 
już za duży, żeby płakać, a 
jeszcze niedostatecznie doro­
sły, żeby prowadzić mój sa­
mochód.

KONIE WIEDZĄ
— Dlaczego ty tyle pabsz? 

To potwornie niezdrowe. Czy 
ty wiesz, że jedna kropla ni­
kotyny zabija koma?

— To nawet konie wi?dzą. 
Żaden z nich już nie pali.

OJCOWIE

W poczcie lni kliniki po­
łożniczej kilku zdenerwowa­
nych ojców krąży niespokoj 
me po sali. Po pewnym cza­
sie z’awia się jeszcze jeden 
mężczyzna. Nagle wchodzi 
pielęgniarka i zwracając się 
do ostatniego przybysza, mó­
wi:

— Gratuluję, ma pan pięk­
nego syna!

Na td pozostali:
— Ależ siostro! Jak można, 

my tu 'byliśmy przed panem!

X O POWODZI 
JUŻ ZAPOMNIANO

W czasie zeszłoroczne! powo­
dzi ratowano czyni się dęło 
wypłukiwaną przez Olze drogę 
Cieszyn — Marklowice w Bo­
guszowi cach. Potem bardzo 
szybko jednak w prowizorycz­
ny sposob, usunięto powstałą 
wyrwę, która na dłuższy czas 
przerwała ruch kołowy na tym 
odcinku. Popularne powiedzon­
ko, że ..nalbardziel trwała test 
prowizorka”, ma i w tym wy­
padku zastosowanie, z tą tylko 
różnicą, że trwała" nie jest.

Zasypána wyrwa obsuwa się 
coraz bardziej, woda wypłuku­
je lej podstawę tak, że nale­
ży sądzić, iż w czasie wiosen­
nych roztvntw inowu będą kło 
poty. Kłopoty m^ga być innej 
natury, przvkrze.iszei. bowiem 
miejsce nie jest oznakowane. 
w nocy nieoświetlone i niewie­

le trzeba, by Jakiś samochód 
stoczył się do koryta Olzy.

A wszystkiemu można w po­
rę zapobiec...

GDZIE JEST TA ULICA?
Przy ulicy Łęgowej w Skoczo 

wie znajduje się wylęgarnia 
piskląt ptactwa domowego. Po 
puchowe maleństwa przyjeżdża 
ją ludzie z różnych miejscowoś 
ci. często po raz pierwszy. Im 
to właanle poważny klooot 
stwarza znalezienie ulicy Łę­
gowej. która nie jest w widocz 
ny sposób oznaczona. Podob­
nie rzecz się ma z ulica Pow­
stańców Śląskich. W obu wy­
padkach tabliczki Z nazwami 
ulic znajdują się dopiero na 
najbliższych domach, a tę są 
oddalone od skrzyżowania z 
Aleją Adama Mickiewicza.

Powszechnie panuje zwyczaj, 
że gdy tuż przy skrzyżowa­
niu nie ma budynku, na któ-

9PO9TRZEŻtNn 
NA*GORĄCO

rym można by umieścić tabliez 
Rę z nazwą ulicy, mocuje się 
ją na zwykłym niewysokim 
słupie.

POTRZEBNA 
PRZEDSPRZEDAŻ

We wszystkich miastach, w 
których znajdują się placówki 
PEP ..Orbis’*,  prowadzona 1est 
przedsprzedaż biletów autobu­
sowych. Niestety, tego zwycza 
ju nie ma do tej pory w Wi­

śle. Wczasowicze 1 turyści przed 
powrotem do domu zmuszeni 
są godzinami wystawać w ko­
lejce do kasy PKS, a mogliby
— przy odrobinie dobrej woli
— nabywać bilety w dowolnych 
dniach, w kasie wiślańskiego 
„Orbisu”.

Do rozpoczęcia sezonu lesz­
cze nieco czasu pozostało, ma­
my zatem nadzieję, że „Or­
bis” zdąży sie w tej sprawie 
„dogadać” z PKS.

SAMOTNY 
„RODZYNEK"

Efektowna jest zachodnia ple 
rzeja cieszyńskiego Rynku. Sty 
lowe kamieniczki cieszą oko 
barwnymi, czystymi tynkami. 
W tym kolorowym rzędzie. ni­
czym na szarym końcu, stoi 
brudny gmach Narodowego 
Banku Polskiego. Odnosi się

wrażenie, że żaden dobry przy­
kład nie jest w stanie wzruszyć 
gospodarzy obiektu.

Są chyba sposoby na to, by 
budynek NBP przestał być sa­
motnym „rodzynkiem”, w ujem 
nym tego słowa znaczeniu?

WANDALE Z REDP
Urządzili sobie mieszkańcy 

ulicy Podkępie w Skoczowie 
oraz przyległej dzielnicy Łi gi 
przyjemny kącik wypoczynku 
pod ska pą. na której gospoda 
rzy Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych. Zakątek ton wy- 
po-ażony został w ławki, dba 
się tu o murawę, kwietniki. W 
tym roku jednak radość z za­
cisznego miejsca ustąpić musi 
złorzeczenion pou adresem ... 
wandali z REDP. którzy zaką­
tek ten zniszczyli mułem i In­
nymi nieczystościami, zlewany­
mi ze skarpy. (TK)

Było to po wojnie, w 'o- 
ku sztyrycatym pión- 
tym. Przijechali tu roz 
do nas z powiatu i z woje­
wództwa, zebrali nas tak z 

dziesiynć, powiadajóm:
— Wyście byli tacy akty­

wiści przed wojnóm, byliście 
w opozycji, tóż byście teraz 
mógli purnói; „Samopumoc 
Chłopskóm” założić.

— Samopumoc chłopskóm? 
Na dyć my tu już mieli sa­
mopumoc babskóm.

— Jakóm?
— Na we wojnę my tu mie 

li kupa partyzantów, tóż ba­
by chodziły z jedzynim do 
bunkrów, do łasa...

A starosta Targosz mówi:
— Pięknie, żeście se tak pu 

mogali, ale teraz bv było trze 
ba założić „Samopumoc 
Chłopskóm”. bo je dużo 
wdów, trzeba im pumóc pole 
obrobić i co ijn izego...

— Ja, ale nas je iynv dwa- 
noście, ludzie nie chcóm przis 
t.ynipować.

Jakosi my jednak to koło 
založili. Mie zrobili preze- 
sym.

Tóż kiech zustoł takóm waż 
nóm osobóm, trzeba było cosi 
zrobić, żeby mieli ludzie as- 
póń co jeść. Ale do Wisły po- 
cióng nie jeździł, jyny na 
Cbla’.iec, tóż trzeba było to­
war w plecaku nosić. A do 
Cieszina sie chodziło pieszo.

Złe było z pinióndzami, 
mieli jyny ci. co kszefcili 
we wolnym. Tvch sie oin!6n 
dze dyrzeły. A jo ich ni miół, 
tóżech po .z.eł roz pod Bara- 
nióm. Tam miy Jo Jano .11- 
chałek, nazywajóm go „Wi- 
ślah”. Tyn mioł pinióndze.

Po lasach byli wtedy jesz­
cze partyzanci, a jo aktywis­
ta, tóżech tam szeł w nocy. 
Przidym, zaburzym w o- 
kno...

— Gdóż tam?

TÖIKIPR 
Z.ÍEMÍ 

CiESzïl&KiEJ

gawędy 
baśnie 
legendy

JAKECH m PREZESYM
— Jo.
— Kiery jo?
— Na „uroszek.
— Jaki Juroszek?
— Nó, prezes...
A jego babą powiado:
— Bier sikiyrym spod łóż­

ka i idz.
Jakech to usłyszoł, cofny- 

łech sie.
— Kieryż tu je?
— Jo, „Szula”.
— Jakech mu powiedzioł 

„Szula” x). tóż mie zaroz 
wzión do izby, doł mi pinión 
dze.

Jakech tego już mioł wiyn- 
cyj uzbiyrane, myślym se: 
„Nó, trzeba jechać po towor 
do Cieszina”. Ale szełech pie­
szo. Było to w nocy, w zimie, 
miesiónczpk pieknie świycił, 
a mróz bvł taki, aż sie is- 
krziło. Pinióndze żech mioł w 
torbie, a było tego chyba z 
milijón.

Idym do Kubalónkl I wl- 
dąfm. że przedy mnóm idz:e 
chłop, a za mnóm, na nartach, 
jadzie drugi. Myślym se: 
„Mhm. bydzie po pinióndzach 
i po wszyckim. Co tu teraz 
robić?”

Wziónech se taki kół, pra- 
wiym se: „Ksjpyrw trzeba te 

go na przodku dogónić, z tym 
skónczić , a potym se już ja­
kosi dom z tym ze zadku ra­
dy”. A tyn z przodku, jak 
jo szeł pryndzyj, to ón też. 
Myślim se: „Isto mie chce 
kansi w lesie pod Sanatory- 
jum dopaść”.

Ale tyn już ni móg. bo 
mioł kożuch, a jo był lahezi 
obleczony, tóż siednył do śnie 
ga. Zanoszvm sie tym kołym, 
aż ’u n„roz słyszym:

— Jezus, Maryja, Francek, 
nie zaoijej'

Podziwóm sie, a to Kluż. 
On jeszcze dziśka żije. A wte 
dy był ińkasyntym, broł za 
eiektrykym i też niósł pinión 
dze do Cieszina.

— Nó, teraz my już sóm 
dwo, tóż sia tymu trzecimu 
nie dómy!

Tyn trzeci sie jakosi ku 
nóm ni mioł. Ale hókómy, 
tóż prziszeł. To był inkasynt 
z x^óniakowa, szeł z podat- 
kym do Cieszina.

Nó i dobre. Szli mv razym.
Ale miało sie ku świyntóm, 

a nie było mónki. Co tu ro­
bić? Nikierzi pojechali na Za 
chód, niszóm, że tam je món­
ki dość. A tu bydóm świyn- 
ta bez placków, bez kołocza?

Dostali my kónzerwy, dosta­
li my szmolec w takich zie- 
leżnych beczkach .ale món­
ki ni.

W Cieszinie było wtedy 
„Społym”, prezes Morcinek 
nóm pojczoł auto z przicze- 
póm, nabràlirfly w Istebnej 
desek i pojechali na Zachód, 
do Głubr zic. Ale < o jaki skrzi 
żowani. tóż -toł żołnirrz pol­
ski i rosyjski. Wachowali, że 
by kiery co nie wyszabrowoł.

I cóż tu teraz? Powiadóm:
— Chłopi, napiszymy na 

tym aucie, na tych deskach 
ÚNRA.

Tak my zrobili. Przijecha- 
limy do Głubczic, kupili móu 
ki.

Był tam taki jedyn porucz­
nik, szikowny chłop, powia­
do:

— Jak pojadziecie z powro- 
tym, to sie wóm już nie udo 
ocyganić. Musicie wykómbi- 
nować cosi inszigo

Wiceprezes też był wtedy 
sy mnóm, powiado:

— Inszej rady ni mómy, 
robiymy czerwóny krziż.

Kupili my od jednej baby 
zovlówek, pivrzi my ji zusta- 
wili. ze syp >w zrobili czyrwó 
ny krziz, a z p«szywki to bio- 
łe tło. Chóróngiewki my ku 
tymu autu też porobili z 
czyrwónyml '-rziżami. Dobre, 
jaďymy. Przijadymj do Ra­
ciborza. tam był taki długi 
most. Drzewiannv. Wojsko 
stoło z jednej stróny i z dru­
gi}. A tyn most sie tak jyny 
husioł.

Stojymy t ahn, czakómy na 
kolejkym. Prziszeł jakisi rus­
ki oficyr i dwo polscy wo- 
jocy.

— Co łam mocie?
Wzión od szofera papiyrze, 

prawo jazdy, czito. A na tvm 
aucie siedzioi na zadku kón- 
wojynt z wiceprezesym. Wo- 

jocy sie bie.óm do kóntroli. 
a ci ni tym aucie zaczinajóm 
jynczeć:

— O — Je — je — Jej! O — 
je — je — je jej!..,

Podziwali sie.
— Nó, już jadźcie.
Pojechalimy. Przijadvmy 

do Kubalónki, a tu pelniutko 
śniega. Dali ani rusz. Dziwó- 
my sie, a tam,, w jednym 
miejscu, ludzie jpiywejóm, 
świyci sie. Idymy tam, w ka­
pliczce nabożyństwo lodpra- 
wiali. Było tam ze trzicet lu­
dzi, przeważnie baby, 
ksióndz. Zapukalimy, mówiy- 
my co i jak.

Zaroz sie rozbiegli, wziyni 
z auta mónka. složili do tej 
kaplicy) Na drugi dziyń, by­
ło to w niedziele, trzeba by­
ło po nióm jechać fórman- 
kan.i. Porym żech powie- 
dzioł

— Pojadziecie, bydzie was 
dziesiynć kóni.

Ale ludzie sie dowiedzieli, 
że w Głymbcach je monką, 
tóż mógliście sie dziwać, co 
sie robilo. Przijechalo ze 
trzicet fórmanek. Mónki było 
jyny sześdziesiónt m.y-zków, 
tóż na jednego przipadły jy- 
ńy dwa. Skłodómy to w spół­
dzielni. w cyntrum, prziszeł 
paterek, powiado:

— To wv jeszcze w niedzie- 
lym musicie handlować?! Zo- 
dyn nie był w kościele, bo 
wszyccy po mónkym poje­
chali!

Ale nejważniejsze, że była 
mónka.

Opowiadał 4. TT. 1973 Frań 
Ciszek JUROSZEK z Istebnej. 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL.

x) „Szula” — przydomek 
gawędziarza.

Tak wygląda przejście dla pieszych pod torrmi kolejowmi 
przy ul Armii Ludowej, komentarze zbyteczne.

Na temat obowiązku natychmiastowego wywożeniu i,.uzu, 
wypisano już wiele tramentu. Jak widać (ul. Armii 

Czerwonej nr 51) bez skutku...

Stara to wprawdzie chatka (ul. Armii Ludowej) 1 można 
czuć do niej sentyment, ale jest to też ruder:., która przy­
nosi więcej ujmy uiż pożytku. Czas ją rozebrać. * Zdjęcia: 

Tadeusz Kopoczek.

KONIKÓWKA
Ruchem konika szachowego 

obejść całą figure i odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłącz 
nie na kartkach pocztowych do 
dnia 31 mąrca br. (decyduj? 
data Btempla pocztowego) nod 
adresem: Redakcja „GŁOSU 
ZIKMI CIESZYŃSKIEJ”. Ry­
nek 12. 43-400 CIESZYN.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
lokujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KONIK ÖWKI 
Z NUMERU 10 (875)

„Beskidy zapraszała tury­
stów i wczasowiczów na zimo­
wy wypoczynek”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidle we rozwiązanie 

konikówki. zamieszczonej w nu 
merze 10 (075) GŁOSU, nagrody 
wylosowali: Jan Kotas z Dzię­
gielowa. Władysława Beczek z 
Komorowie. Wanda Santarius 
z Drogomyśla oraz Alojzy Wi­
sełka z Kalembie. Nagrody wy 
sylamy pocztą.

BESKIDZKA GAWRA
Wprawdzie już u nas o nie 

dżwiedziach >d baidzo wielu 
lat głucho i chyba upłynie 
wkrótce sto lat od czasu, kie­
dy upolowano w naszych gó 
rach „króla lasów”, toteż 
zadziwi v.adomošé. że właś­
nie w Bejkidzie Śląskim po­
szukuje swojej „gawry”. 
„Szary Niedźwiedź”, którego 
znamy z licznych spotkań, or 
ganizowanych w szkołach po­
wiatu cieszyńskiego.

Jak rfas poinformował pod­
czas swego pobytu na Ziemi

Cieszyńskiej rozkochał się w 
pięknie naszych, górskich o- 
kolic i tu pragnie urzą­
dzić sobie „gawrę” która bę­
dzie tym się różniła od praw­
dziwej niedźwiedziej kryjów 
ki. że znajdą się w niej uni­
kalne materiały, związane z 
życiem zwierząt, którym wieś 
r: się już bliski koniec.

Ponadto w „gawrze” po­
mieszczone oyłyby książki po­
święcone życiu zwierząt, prze 
ważnie niedźwiedzi.



Kiedy nastąpi odczuwalna poprawa?

Rozwój budoanicíwa mieszkaniowego
tematem obrad Plenum KP PZPR

WNJNIONY PIĄTEK, dnia 23 marca, obra­
dowało Plenum Komitetu Powiatowego 
PZPR w Cieszynie, którego zasadniczym te­
matem był rozwój budownictwa mieszkaniowego 

w mieście i powiecie. Referat na ten temat, któ­
rego omówienie zamieszczamy na str. 3, wygłosił 
Pi °wodniczqcy Prezydium MRN w Cieszynie Jan 
KULIG. W dyskusji natomiast głos zabierali: 
Bronisław CZUMA. Bruno SZKUTEK, Jan WĘ- 
GLORZ, Józef DZIADEK. Romuald KOWALCZYK, 
Karol BRUDNY i Stanisław GALOCZ.

Z dłuższym przemówieniem 
wTstąnil również I sekretarz 
KP. PZPR Jar Chodura, 
stwierdzając m in > że pro_ 
»lem mieszkaniowy urósł w

Cieszynie i powiecie do 
pierwszoplanowego, w mi­
nionych latach powstały bo­
wiem ogromne niedobory w 
substancji mieszkalnej-. Dość

powiedzieć, że liczba człon­
ków spółdzielni mieszkanio­
wych. oczekujących na przy­
dział, wynosi już w naszym 
regionie 3.280, z czego na 
Cieszyn pri ypoda 1750, a na 
Skoczów i Ustroń ok. 1.600 
o-ób. Tymczasem plan bu­
downictwa mieszkaniowego 
do roku 1075 zakłada odda­
nie do użytku zaledwie 870 
mieszkań.

Wniosek z tego prosty, że 
gdyby me przyspieszyć tem­
pa inwestycji, aż 2400 człon­
ków i kandydatów nie otrzy­
małoby do roku 1975 samd- 
dzielnego mieszkania. ba! 
część osób, które iuż dziś są 
spółdzielcami, nie miałaby 
zapewnionego własnego ..da­

chu nad głową” nawet przed 
rokiem 1980

W tej sytuacji powiatowa 
instancja partyjna zdecydo­
wała się poddać ten problem 
pod obrad.-, Plenum w kilka 
zaledwie miesięcy po po- 
święconrrt tej samej próbie ■ 
matyce Plenum z września 
uU roku. Jeśli chcemy bo­
wiem zagwarantować rze­
czywiście odczuwalną popra­
wę. należałoby w następnej 
pięciolatce rozmiary budow­
nictwa mieszkaniowego po­
dwoić. I takie właśnie zada­
nie stawia przed spółdziel­
niami mieszkaniowymi po­
wiatowa instancja PZPR.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3»

Poseł Tadeusz Pyka spctkał się z aktywem Cieszyna
W dniu 31 marca poseł Ziemi Cieszyńskiej na 

Sejm PRL, sekretarz KW PZPR w Katowicach — 
•ADEUSZ PYKA i potkał się z aktywem gospo- 
dar-^qm j przedstawicielami środowiska nauczp- 
cielskiego Cieszyna.

Poseł zapoznał swych wy­
borców ze strategią przyspie­
szonego rozwoju gospodar­

dzynarodowej. jak również 
z perspektywami rozwoju 
województwa i cieszyńskiego 
regionu Powiat i. miasto 
Cieszyn bada prze, budzie w 
r.-tjbliŁzym cza: ie daleko- 
idące przeobra enia, na co 
wpływ wywierać będzie 
głównie dynamicznie rozwi­
jająca się Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych, jak 

czego, który realizujemy o- 
ternie w kraiu, z wybrany­
mi aspektami sytuacji mię­

również FaLrvka M-szvn I 
Narzędzi Elektryczny_h oraz 
bielska ,-Inclukta”. Te dwa 
ostatnie zakłady utworzą w 
perspektywie najpotężniej­
szy w ..i ju środek pro­
dukcji silników elektrycz­
nych.

Mimo intensywnej industna 
lizacji. beskidzkie miejsco­
wości wczasowo - turystycz­
ne muszą zachować swe wa­
lory rekreacyjne, dlatego też 
pracuje się m. in. intensyw­
nie nad właściwa koncepcją 
zagospodarowania Wisły.

Poseł Pyka odpowiedział 
na szereg pytań i wysuwa­
nych pod jego adresem po­
stulatów, które dotyczyły 
głównie inwestycji i budow­
nictwa.

W spotkaniu uczestniczyli 
także gospodarze Ziemi Cie­
sz oskiej: I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura, prze­
wodniczący P-ezydium MRN 
Jan Kulig i seKretarz KP 
Partii Zbigniew Krajewski.

, (r)
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Już kalendarzowa wiosna

Porządki w gminach 
przed sezonem

wczasowo-turystycznym
W ub. poniedziałek odbyła się w Cieszynie 

narada z udziałem m. in. sekretarzy gminnych 
Partii, której przewodniczył I sekretarz KP PZPR 
Jan CHODURA, na której omówiono aktualne 
zadania nowych jednostek administracji pań­
stwowej na wsi, ze szczególnym uwzględnieniem 
przygotowań do nadchodzqcego sezonu wczaso­
wo turystycznego.
Jak poinformował prze- 

V odniczący Prezydium PRN 
Henryk Goręosz, przygoto­
wania do letniego . sezonu 
wypoczynkowego są już da­
leko zaawansowane. Du dys­
pozycji przybywających na 
nasz teren stać będzie m. in. 
1,5 tys. miejsc konsumpcyj­
nych w zakładach gastrono­
micznych, 1 7 tys. miejsc w 
domach wczasowych i ok. 1 
tys. miejsc w kwaterach pry 
walnych. Si.eć handlowa po- 
zostaje w zasadzie bez zmian. 
3 restauracje zostaną nato­
miast przekształcone w bary 
szybkiej obsługi bez wyszyn­
ku alkoholu, co pozwoli na 
znaczne zwiększenie ich prze 
pusto wości.

Konieczne jest — jak 
stwierdził H. Goi "’osz — po­
czynienie szybkich starań o 
piprąwę wyglądu lokali 
sklepowych i gastronomicz­
nych. Pozostaje w tym za­
kresie sporo do zrobienia, 

dowodem ^zego jest choćby 
trwający już od dwu lat re­
mont baru w Hermanicach. 
Za opieszałość i zaniedbania 
w tym zakresie będą wycią­
gane sankcje. Ostateczny ter­
min ukończenia remontów i 
modernizacji wyznaczono na 
koniec kwietnia.

Zaopatrzen’e. z wyjątkiem 
mięsa i przetworów mięs­
nych, nie powinno nastręczać 
większych trudności. Wpraw 
dzil wystąpi brak ok. 2 ton 
pieczywa w Brennej — Gór­
kach. ale zostaną tam skie­
rowane nadwyżki z Goleszo­
wa. Dostawy warzyw wzro­
sną o ok. 13 proc., a owo­
ców b proc., pewne 1. łopota 
mogą, jednak powstać z ich 
dystrybucją w związku ze 
zlikwidowaniem rozdzielni 
„Ogrodnika” w Wiśle.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ogólnopolska 
Konferencja 
Kuźnicza 
w Ustroniu
Z końcem ubiegłego tygod­

nia odbyła sie w Ustroniu 
Ogólnopolska Konferencja Kuś 
nicza. w które.i uczestniczyło 
ponad 179 przedstawicieli ze 
wszystkich zakładów kuźni­
czych w kraju. W imprezie tej*  
która zorganizowano z okazji 
Roku Nauki Polskiej i dwu 
wieków' ..Kuźni Ustroń’’« 
wzięli również udział wybitni 
naukowcy z niektórych uczel­
ni technicznych i instytutów, 
lak również aktyw politvezny 
i gospodarczy Zakładów Kuź­
niczych Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych.

Otwarcia Konferencji doko­
nał prezes zakładowego Koła 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 
Techników Mechaników Pol­
skich przy Kuźni w Ustroniu i 
Skoczowie, inż. Leszek Zieliń­
ski.

W czasie trwania Konferen­
cji zebrani wysłuchali 6 refe­
ratów specjalistycznych, które 
wygłosili: prof. dr E. Zmihor- 
ski i mgr inż. T. Zólcłak z 
IMF w Warszawie, doc. dr hab. 
inż. E. Gorczyca z Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krako­
wie. prof. dr inż. S. Konce­
wicz z Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach oraz mer inż. Z. Pie­
karski i mgr inż. R. Cieślar 
Z FSM.

Ponadto były długoletni dy­
rektor ustrońskiej Kuźni mgr 
inż. j. Jarecki, zapoznał ze­
branych z dwu wiekowa histo­
ria tej fabryki.

W niezwykle ciekawej i oży­
wionej dyskusji poruszano naj­
bardziej żvwotne sprawy za­
kładów kuźniczych i ich zełóg.

(cz)

Cieszynianka
W... haremie

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Energicznie zadzwonił te­
lefon.

— To Muhammed, sir! — 
rozpoznałem głos towarzy­
szącego mi w podróży po 
Arabii Saudyjskiej pracow­
nika ministerstwa informa­
cji. Dziś wieczorem król u- 
dziela audiencji. Może pan 
pojechać na siódmą...

księcia Abdalli
Na wisko red Jozefa KLISIA, nie jest naszym 

^ytelnikom obce. Przez wiele lat prowadził dział 
w GLOSIE, obecnie jest kierownikiem

1 . zialu „Trybuny Robotniczej" w Bielsku-Bia- 
czł °rat,Z wsP°łPracown,kiem agencji PAP. Jako
2 °ne  Klubu Dziennikarzy Turystycznych przy 
warZ.?e Głównym Dziennikarzy Polskich odby- 
Nied'e e Po<^rc Y- w fym również zagranicznych.

*

t ïrt,°. w szeregu kra/ow arabskich, 
w Arabii Saudyjskiej, skqd przywiózł 

runk‘S\ ,sacyinQ’ ipk na nasze przynajmniej wa­
runki. korespondencję.
-■ fu 'eszcz°r7X jq pewni, że sprawi satysfakcję 
tętników mi egzotyki, lecz ogółowi Czy

n'e uPr,zec^z°jmy faktów, posłuchajmy, co 
ma do powiedzenia red. KUŚ:

1E‘ KI wentylator,
■ - "hracający leniwo bia

*ymi łopatkami, nie 
tfgow i " chłodził, ile po- lulL “hal D ewniaue ża- 

u okien były opuszózo- 
mřolT -’m''“ pa,,ował P«ł- 

TM.ho ze szczelin mię- 
- LlRllU■Z,’a,ni• ""'zyin metal « wuo pieca ,ał ■ 
-, .. Rżałom obezwładniony 

niezdolny do cżi ta- 
“*a> myślenia, snu...

Można tę krótką 
RELACJĘ o wyni­
kach pracy załogi naj 
większego w naszym 

regionie zakładu produkcyj­
nego potraktować jako oko­
licznościową laurkę z okazji 
obchodzonego właśnie Dnia 
Metalowca. Nie będzie to jed 
nak pełen grzecznościowych 
zwrotów gratulacyjny adres, 
a możliw.e zwięzły indeks 
osiągnięć i dokonań pięcioty­
sięcznej rzeszy pracowników 
I abryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie.

Trudny, int-gracyjny rok 
1972 zamknięty został nad­
spodziewanie pomyślnymi

MHALOWCOW DZIEŃ POWSZEDNI
wynikami produkcyjnymi i 
ekonomiczni mi W połączo­
nym przedsiębiorstwie pro­
dukcja wzrosła o 16.2 proc., 
podczas gdy w roku 1971 Cie­
szyńska Fabryka Narzędzi 
jak i CELMA zanotowały 
przyros*  produkcji średnio o 
ll) oroc. W roku ub. zatrud­
nienie w FMiNE powiększ - 
ło się zaledwie o 1 proc.

Dalsze efekty to zwiększe­
nie o 3I1 pro<. produkcji eks­
portowej oraz trzykrotny 
v zrost zysku w porównaniu 
z okiem 1971.

Uruchomiono też produk­
cję 7 nowych tvpów elektro- 
m rzędzi, epanowana została 
technologia wytwarzania sil­
ników niskiej częstotliwości 
dla potrzeb Huty im. Bole­

sława Bieruta. rozpoczęto 
wytwarzanie nowych silni­
ków do wirówek cukrowni- 
czj’ch. Ciekawostką jest roz­
poczęcie produkcji niewiel­
kich silniczków do golfowych 
wózków elektrycznych „me- 
lex”, które (wj łącznie na 
ek iport) wytwarza WSK w 
Mielcu.

Rok ubiegły był szczegól­

nie pomyślny dla załogi. Na 
poprawę warunków pracy i 
bezpieczeństwa wydatkowa­
no kwotę 9 milionów zło­
tych, czyli o 2(1 proc, więcej 
w porównaniu z rokiem 1971. 
Vdrazanie postępu technicz­
nego kosztowało ni mniej ni 
więcej tylko 24 min złotych! 
Zastosowano 330 projektów 
racjonalizatorskich, których 
efekty ekonomiczne sięgają 
kwoty 4 000 000 zł, zaś na na­
grody dla autorów wykorzy­
stanych porąysłów przezna­
czono 500 000 zł.

(CIĄG DALSZY NA STR. ’ł

Na zdięciu pierwszym od lewej: Edward W'ôjeik. Wiesław Sek. Jan Skrzy piec, Barbara Szczuka, Roman Piekarczyk i kierownik APS Ann. Urbań­
czyk. Nieobecny Jan Żółty. • Na zdjcv.u drugin. od lewej. I.i szek Franek. Bolesław Śliwka, Józef Gocman. Zbigniew Skalski i Emil Cies r.

Nieobecui Leopold Wojnar i Henryk Duda. • Fot.: ladens? Kopoczek*
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Tematyka partyjna 
na lamach prasy regionalnej
W dniu 22 marca odbyło się w 

Zagórzu (pow. będziński) spot­
kanie kierownictw gazet regio­
nalnych naszego województwa, 
zorganizowane przez Wydział 
Propagandy KW PZPR i Śląskie 
Wydawnictwo Prasowe „Prasa- 
Książka-Ruch”.

Redaktorzy naczelni i sekreta­
rze redakcji 11 ukazujących sie 
na Sli iku pism lokalnych zwie­
dzili teren budowy huty „Kato­
vice” — największej tego typu 
inwestycji w kraju, zapoznali 
się z produkcją silników małe] 
mocy na licencji japońskiej w 
„Siltnie" oraz zostali poinformo­
wani o pracy będzińskiej In­
stancji partyjnej.

Zasadniczym tematem cało­
dziennej narady była jednak 
problematyka partyjna na ła­
mach gazet regionalnych. Pod­
stawą do dyskusji stała się oce­
na pracy regionalnej przygoto­
wana przez Wydział Propsg ndy 
i Kultury KW PZPR oraz refe­

rat wprowadzający redaktora 
naczelnego sosnowieckiego „Za­
głębia” Jana Zielińskiego.

Spotkanie przyczyni się nie­
wątpliwie do rozszerzenia, po­
głębienia 1 zwiększenia atrak­
cyjności tematyki partyjnej ją- 
zet lokalnych województwa ka­
towickiego Wzięli w nim udział 
m. in.: zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
Jan Południak, dyrektor Ślą­
skiego Wydawnictwa Prasowego 
mgr Karol Szarowski, kierownik 
V ydziąłu Kultury PWRN Maciej 
Kurkiewicz, przedstawiciel Za­
rządu Głównego RSW „Prasa- 
Książka — Ruch Zdzisław Hi rdt 
oraz gospodarze ziemi będziń­
skiej.

W czasie narady omówiono 
także dotychczasowe efekty i 
dalsze perspektywy współpracy 
pism regionalnych oraz redakcji 
katowickiego „Wieczoru”, jak 
również program rozwoju dzia­
łalności kulturalnej w woje­
wództwie katowickim. (r)

„Cieszyn-miastem zieleni 1973“

Powszechna akcja porządków 
pod egidą Miejskiego Komitetu HN

Ostatnio obradowało poszerzone Prezydium Miej­
skiego Komitetu FJN w Cieszynie, poświęcone spra­
wom generalnych porzgdków oraz zainicjowaniu pow­
szechnej, społecznej akcji zazielenienia miasta.

Przedstawiony został szczegółowy 
program powiększenia terenów 
zielonych oraz icb ochrony przed 
wandalskim niszczeniem. W ramach 
tych poczynań przewidziane jest o- 
głoszenie konkursów na najlepiej 
zagospodarowany i utrzymany w 
czynie społecznym zespół budynków 
mieszkalnych Spółdzielni , Cieszy­
nianka” oraz budynków i ich oto­
czenia na „Mali m Jaworowym 
(ZOR)”. Przewiduje się powierzenie 
poszczególnym szkołom Cieszyna o- 
piekl nad zieleńcami wraz z prowa­
dzeniem ich bieżącej konserwacji i 
Utrzymywania na nieb stałego po­

rządku. Wydany zostanie „regula­
min obowiązków” właścicieli bu­
dynków, nieruchomości, kierowni­
ków sklepów i innych regulujący u- 
trzymanie czystości i porządku w o- 
brębie użytkowanej poseLji.

Z dniem 26 marca rozpoczęto w 
Cie szynie generalne wiosenne po­
rządki, które zakończone być mu­
szą do 21 kwietnia br.

Opracowany program ustala od­
powiedzialnych za wykonanie posz­
czególnych prac i czynności, a tak­
że wyznacza terminy ich realizacji.

(tk)

Zwiększone dostawy nawozów 
pasz i materiałów budowlanych

Dostawy wszystkich materiałów do 
produkcji rolnej 1 materiałów budo­
wlanych przeznaczonych dla wsi, z 
wyjątkiem rur I blachy ocynkowanej, 
będą w roku ble t. wyższe aniżeli w 
roku ubiegł; m. Nasi rolnicy otrzymi - 
ją m.ln. 16.180 ton nawozów pomoc- 
nfczych, 9.811 ton wapna i 0.634 tony 
pasz treściwych.

Zwiększają się także przydziały ma­
teriałów b1 idowi mych. Mieszkańcy wsi 
będą mogli nabyć 19,8 min sztuk ce­

gły i pustaków, 18 tys. ton cementu, 
1S tys. m kwadr, szkła. 83 tys. m 
kwadr, eternitu. 80 km rur ocynko­
wanych 1 80 ton blachy ocynkowanej.

Znacznie łatwiej nabyć będzie rów­
nież można narzędzia 1 maszyny rol­
nicze, z wyjątkiem kosiarek 1 wiązalek 
ciągnikowych, kop łezek konnych I 
młocarni czyszczących. Obroty Skład­
nicy Maszyn Rolniczych PZGS w Cie­
szynie wzrosną, jak się przewiduje, o 
17,. tys. zł. (r) 
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Przed każdym małżeństwem, jako 
Í(Odstawową komórką społeczną, sto- 

ą bardzo poważne zadania— przede 
wszystkim wychowanie zdrowe»- mo­
ralnie pokolenia. Jakże często jednak 
zapominają o tym młodzi ludzie, któ­
rzy zawierając związek małżeński, kle 
rują się wyłącznie chwilowym nastro­
jem. I s członków tak założonej ro­
dziny jest ąwykle tragiczny.

Helena S., podobnie jak wszystkie 
mlo.de dziewczyny, mi rzyła o plękruj 
przyszłości u- bąku ukochanego męż­
czyzny. Licząc zaledwie 17 lat zwią­
zała swój los z przybyłym w rok i 
1968 do jej miejscowości 21-letnlm Ed­
wardem B. Po przyjściu na świat prer 
wszego dziecka w roku 1888 młoda 
para zalegalizowała swój związek. W 
niedługim czasie urodziło się drugie, 
a następnie trzecie maleństwo.

Wkrótce po rozpoczęciu wspólnego 
pożycia, wymarzony ..książę z bajki" 
okazał się pospolitym złodziejem i 
zwyrodniałym sadystą. Jtiż w grud­
niu 1868 r. Eav’ard B. stanął bowiem 
przed Sądem Powiatowym w Cieszy­
nie 1 za przywłaszczenie cudzego mie­
nia został skazany na karą 7 miesię­
cy pozbawienia wolności i 1800 zł grzy 
wny z zawieszeniem wykonania kary 
na okres 5 lat.

Groźba wykonania zawieszonej ka­
ry nie zrobiła jednak na skazanym 
większego Wrażenia, bo już w dniu 
16. 4. 1870 r. przywłaszczył sobie w 
Skoczowie na s :kodę Henryka K. 
płaszcz ortalionowy wartości 680 zł, 
a ponadto w godzinach nocnych tego 
samego dnia w Górkach Wielkich w 
oborze stanowiącej własność Stani­
sława M. ubił, celem przywłaszczenia, 
warchlaka o wadze około 40 kg. Przy 
łapany na gorącym uczynku, chcąc 
utrzymać w posiadaniu ubitego war­
chlaka. uoerzył gospodarza siekierą 
w ramię 1 nogę.

Edward B. nie tylko nie poczuwał 
się do obowiązku łożenia na utrzy­
manie swojej rodziny, uważając rze­
miosło złodziejskie za wystarczające 
dla siebie zajęcie, ale dodatkowo uz­
nał. że przez zawarcie związku mał­
żeńskiego lego żona stała się nie pod­
miotem, lc.cz r-zedmlotem tego związ­
ku, którym, jako swoli własnością mo 
że dowolnie dysponować.

Młoda mężatka 1 matka, obarczona 
w całości obowiązkami domowymi 1 
rodzinnymi, bylr imurnna najstarsze 
dziecko powierzyć opiece swoich ro­
dziców. a młodsze dzieci oddać do 
żłobka, aby móc podjąć za stosunko­
wo niewielkim wynagrodzeniem, cięż­
ką pracę w piekarni w Skoczowie.

Gdy po praey wracała zmęczona 1 
wyczerpana do domu mąż witał ją wy 
mówkami, że zbrzydła, nie umie się 
ubrać, uczesać Itp.

Edward B. znęcał etę moralnie 1 fi­
zycznie nad swoja żoną przy byle oka 
zjl 1 bez okazji. Wystarczyło, by upu­
ściła garnek na podłogę lub stanęła 
w obronie dręczone to dziecka, a już 
była bita w bestialski sposób I znie­
ważana ohydnymi wvzwlrlc ml. Nie­

raz muslala korzystać z pomocy le­
karskiej 1 posiniaczona szła do pracy.

Sąsiedzi nie byli zorientowani w sy­
tuacji. bo zwyrod nialec w czasie urzą­
dzanych awantur nastawiał radio na 
pełny regulator, aby krzyki maltre­
towanej nie wydobywały się na zew­
nątrz.

Nieszczęśliwa kobieta będąc u kresu 
sił przed its wiła swoją sytuację pro­
kur itorowl. W dhtu 18. 4. 1870 r. Ed­
ward B. został aresztowany 1 w eią- 

■ gu jedneeo roku stanął dwa razy przed 
sądem — raz pod zarzutem przywła­
szczenia cudzego mienia, a drugim 
razem pod zarzutem znęcania się nad 
rodziną.

Wyrokiem łącznym z dnia 4. 18. 
1870 r. Sąd Powiatowy w Cieszynie 
skazał zwyrodniała 1 złodzieja na 
karę 2 lat l I miesięcy pozbawienia 
wolności.

Po odbyciu kary w całości Edward 
B. powrócił w dniu 17. 7. 1072 r- do 
domu, przyrzekając «.onle, że podej- 
mle pracę 1 będzie żył uczciwie.

Przyrzeczenie to okazało się jednak 
tylko zwykłym frazesem, bo niedaw­
ny kryminalista już po trzech dniach 
powrócił do dawnego stylu żyda. Bi­
cie 1 maltretowanie żony stało się 
znowu Jego „chlubom pow zadnim".

W dniu 3. 8. 1972 r. w czasie kolej­
nej awantury, maltretowana doznała 
poważ:: /ch obrażeń ciała, w tym rów­
nież silnego stłuczenia i zwichnięcia 
stawu łokciowego. Odwieziono ją do 
szpitala.

Nawet ten fakt nie wpłynął jednak 
na zmianę postępowania zwyrodniał­
eś. Stosując nadal swoje sadystyczne 
metody groził Zonia, że ją zabije łub 
tak urządzi, Iż cała znajdzie się w 
gipsie.

Sprawą nieszczęśliwej kobiety znowu 
zajęls się Prokuratura Powiatowa w 
Cieszynie 1 w dniu 12. 8. 1972 r. nie­
poprawny przsstępci ponownie został 
osadzony w areszcie śledczym, prze­
słuchiwany w charakterze podejrza­
ni go przyznał się częściowo do zarzu­
canego mu czynu, oświadczając rów­
nocześnie. że wszystkiemu jest winna 
żona, bo zmusza go dó przynoszenia 
wody, drzewa, w«, Ha Itp., a on tego 
bardzo nie lubi.

W dniu 14. 8. br. Edward B. stanął 
po raz czwarty Jako oskarżony przed 
Sądem Powiatowym w Cieszynie. Sąd 
po rozpoznaniu całokształtu sprawy 
skazał oskarżonego na kare 2 lat po­
zbawienia wolności 1 orzekł w stosun­
ku do niego nadzór ochronny na okres 
lat 3.

Być mota, ta te środki przywrócą 
naszemu społeczeństwu jeszcze przy- 
dstnego obywatele, s rodzinie fak­
tycznego męża 1 ojca.

Henryk ZALESKI

Udało się... za trzecim razem

Niedźwiedź - samotnik 
znowu w naszym regionie 

g Wasz reporter dwa razy już tropił bezowocnie 
g niedźwiedzich samotników, którzy przywędrowali w la- 
g sy cieszyńskiego regionu. Mimo przemierzenia wówczas 

i dziesiątków kilometrów tropami króla zwierząt, poza 
s zebraniem ciekawych wiadomości o Ich obyczajach, 
1 nie udało się uwiecznić na kliszy, nawet z dużej od- S ległości, turystycznie usposobionych „miśków".
Przysłowie powiada, te „do trzech 

razy sztuka”. Gdy więc do redakcji 
GŁOSU nadeszła wiadomość o ko­
lejnym pojawieniu się niedźwiedzia, 
buszującego za żerem w nadolziań- 
skieb zagajnikach w okolicy Pogwi­
zdów i i Kaczyc, reporter, objuczo­
ny kamerą 1 teleobiektywami, naj­
szybciej, jak tylko mógł, ruszył je­
go tropem .

Jik przypuszczają leśnicy oraz 
znawcy psychiki grubej zwierzyny, 
misio przywędrował tym samym 
Szlakiem, który przemierzyła w ro­
ku 1970 dorosła niedźwiedzica wraz 
z dwoma małymi. Jest duże praw­
dopodobieństwo, że „dzisiejszy”

niedźwiadek, to jeden z dwójki ma­
łych, które wraz ze swą mamą po 
raz pierwszy dotarły w te okolic« 
przed trzema laty.

A zatem udało się sfotografować 
niedźwiadka! Wasz reporter wcale 
nie ukrywa źe ręce mu drż-ły, te 
zaledwie jedna z dwunastu klatek 
filmu posiadała prawidłową ostrość. 
Znajomi próbowali pocieszać, twier 
dząc, że to wynik zmęczenia tropie­
niem, że długi obiektyw bez staty­
wu trudny jest do utrzymania w rę­
ce. Powiem Wam rzet .-lnie: strachu 
miałem jednak sporo!...

Tekst i zdjęcie: Tadeusz Kopoczek
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Już kalendarzowa wiosna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zapewnia się pełne pokrycie za­
potrzebowania na napoje chłodzą­
ce, otrzymamy m. in. 64 tys. iii 
piwa, w tym również importowa­
nego. Dysponujemy też dostatecz­
ną zdolnością w zakresie produkcji 
różnego rodzaju wód gazowanych, 
jeśli więc wystąpią brakł, będą 
one jedynie rezultatam nieudolno­
ści handlu.

Zadba się także o rozrywki dla 
turystów i wczasowiczów. Odby­
wać się będ występy zespołów re­
gionalnych, koncerty orkiestr i Fil­
harmonii Śląskiej, w 11 lokalach 
przygotowuje się dancingi, w wi- 
ślańskim Domu Zdrojowym nato­
miast 1 w J»«iowcu zapowiadano 
są występy kabaretowe.

I sekretarz KP PZPR Jan Cho- 
dura wskazi.ł w swym wystipie- 
niu na potrzebę rygorystycznego 
przestrzegania postanowień pisma 

nr 6 Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie stanu sanitarnego, czysto­
ści i estetyki w irystkich miejsco­
wości. Naczelnicy gmin opracowali 
konkretne programy w tym zakre­
sie, teraz wszakże niezbędna jest 
pełna konsekwencja w ich realiza­
cji. Specjalnie odpowiedzialne za­
dania stoją przed miejscowościami 
wczasowo-turystycznymi, jak rów­
nież przed tymi wszystkimi wio­
skami, przez które prowadzą trasy 
przelotowe. Jest to sprawa nie tyl­
ko urzędów gmin 1 rad narodo­
wych, ale dosłownie wrzystkich 
działających w gminach Instytu­
cji, a więc GS, kółek rolniczych, 
KGW 1 in. Niezbędne jezt ogłasza­
nie konkursów (np. na najpiękniej­
szy ogródek kwiatowy), sadzenie 
drzew i krzewów — jednym sło­
wem potrzebne są generalne po­
rządki, a wobec opornych, w tym 
także właścicieli gospodarstw i do­
mów Indywidualnych, wyciągane 
będą sankcje administracyjne.

Wszystkim, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie

ép. Wiktora 
KUBACŁKI

byl.go kierownika „Domu 
Książki" w Cieszynie, a w 
szczególności Dyrekcji i współ 
pracownikom „Domu Książki" 
w Bielsku-Białej, przedstawi­
cielom Zarządu Kola Stowa- 
rzy izenla Księgarzy Polskich 
w Katowicach i Bielsku-Bia­
łej, pracownikom „Domu 
Książki*«  w Cieszynie, mło­
dzieży klasy VIII Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Cieszynie, 
kolegom, przyjaciołom oraz 
znajomym I sąsiadom serdecz­
ne podziękowanie składają:

ZONA i DZIECI 

(r)

LOKOMOTYWOWNIA PKP W ZEBRZYDOWICACH 

przyjmie do pracy
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — Jako 

palaczy parowozów,
• ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH (metalowców, 

elektryków) jako pomocników maszynistów pojazdów 
trakcyjnych.

Zatrudnienie na podanych stanowiskach nastąpi po odpo­
wiednim przeszkoleniu i złożeniu wymaganych egzaminów. 
Pracownicy mają możność dalszego podnoszenia kwalifika­
cji umożliwiających objęcie w przyszłości stanowisk maszy­
nistów pojazdów trakcyjnych.

Kandydaci winni posiadać I kat zdrowia.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Referat Ogólny 

Lokomotywowni w Zebrzydowicach, kod 43-410. 57kr

zarzad 
■Pör.DZIELNI OGRODNICZEJ 

„OGRODNIK" 
w BIELSKU-BIAŁEJ 

Pi. Ks. 'Ściegiennego 1

zatrudni natychmiast 
MAGAZYNIERA 
do Oddziału w Sko­
czowie.

Wymagana znajomość branży 
swocowo-warzywnej.

Zgłoszenia należy kierować 
pod wyżej podanym adresem.

Mkr

ODZNACZENIA 
DLA KOMBATANTÓW

Podczas zebrania sprawozdaw­
czo - wyborczego wiślańskiego 
Koła ZBoWiD. które odbyło się 
w ub. sobotę 24 marca br-, 
trzech kombatantów walk prze­
ciwko hitlerowskiemu faszyzmo­
wi otrzymało odznaczenia bojo­
we. Krzyżem Partyzanckim ude­
korowana została Stefania Ry­
bik — emerytowana nauczy­
cielka z Wisły, zaś Srebrnymi 
Krzyżami „Zasłużonym na polu 
chwały” mgr Michał Jurossek 
— emerytowany nauczyciel z 
Koniakowa oraz mgr ini. Karol 
Sili — nadleśniczy Nadleśnic­
twa Państwowego w Wiśle.

Zebrani uchwalili bogaty pro­
gram działania «weg« Koła, 
zwracając izxzególna uwagę na 
potrzebę zwiększenia kontaktów 
z młodzieżą a także otoczenia 
opieką i udzielania pomocy ro­
dzinom ofiar hitlerowskiego ter­
roru. Prezesem wiślańskiego 
Koł i ZBoWiD wybrano ponow­
nie Konrada Zebro. (tk)

FINAŁ WOJEWÓDZKIEJ 
OLIMPIADY

W sobotę i niedzielę Cieszyn 
gościł uczestników XIV Woje­
wódzkiej Olimpiady Wiedzy o 
Polsce 1 Swiecie Współcz. snym. 
Wzięło w niej udział 36 drużyn, 
wyłonionych w rozgrywkach re­
jonowych. Wśród zespołów z li­
ceów i techników najlepszym o- 
panowaniem wiedzy wykapali 
się uczniowie z Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego w Tar­
nowskich Górach, zaś w grupia 
szkół zawodowych — drużyna z 
Z—adniczej Szkoły Urządzeń 
Górniczych z Tychów.

W imprezie tej wzięły rów­
nież udział 3 zespoły z naszego 
powiatu. Technikum Budowlane 
z Cieszyna zajęło w swojej gru­
pie 6 miejsce. Technikum Ochro­
ny Roślin — ósme, a Zasadnicza 
Szkoła Rolnicza z Międzyśwla- 
cia — jedenaste.

Uczestnicy Wojewódzkiej Olim 
piady złożyli również wieńce 
pod pomnikami Wdzięczności i 
Ofiar hitleryzmu. (cz)

WALNE ZEBRANIA OSP
W całym powiecie odbywr’a 

się walne zebrania ochotniczych 
straży pożarnych, któr«; podsu­
mowują dotychczasowy dorobek 
1 wytyczają zadania na przysz­
łość. Zadania te, mimo istnienia 
i rozwoju straży zawodowych, 
wcale nie maleją. OSP są prze­
cież właśnie tą organizacją, któ­
rą wnosi największy wkład w 
zwalczanie skutków klęsk ży­
wiołowych.

Aktualnie istnieje na natym 
Urenie 69 terenowych 1 15 za­
kładowych OSP, zrzeszających 
o;’ółem 2.600 członków oraz ok. 
1.200 członków wonierających, 
honorowych i dożywotnich. Ok. 
400 członków skupionych jest w 
drużynach m’odzii żowych i żeń­
skich. a 330 w drużynach har­
cerskich-

Terenowe Jednostki OSP dys­
ponują 68 pojazdami samocho­
dowymi i 129 motopompami.

Ostatnio powołani zostąli ko­
mendanci gminni OSP, a w naj 
bliższym czasie przystąpi się do 
tworzenia zarządów gminnych 
Związku. (r)

POWSTANĄ 
ZARZĄDY GMINNE TPPR

Jak nas poinformował prze­
wodnicz cv Zarządu Powiato­
wego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckie! Bronisław

REPOR
TERA^

Czuma, zapadła uchwała w «prą 
wie powołania zarządów gmin­
nych TPPR. Tej sprawie m. in. 
poświęcono było ostatnio zebra­
nie ZP Towarzystwa w Cieszy­
nie.

Powoływanie zarządów gmin­
nych zostanie zakończone do 15 
kwietnia. Ich zadaniem będzie 
m. in. koordynacja poczynań 
wszystkich kół Towarzystwa, 
działających nr f-renie nowych 
jednostek administracji tereno­
wej. (r)

INWESTYCJE 
NA ZAWAŁU 

GOCZAŁKOWICKIM
Ponad 60 gospodarstw w Fre- 

lichowte, Zarzeczu i Chybiu (na 
tzw. zawale goczałkowickim) zo­

stanie w tym roku podłączo­
nych do wodociągu wiejskiego. 
Koszt inwestycji wyniesie prmad 
milion złotych. 3ześi tej kwoty 
stanowi dotacja Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Wód 1 Kanal*  
znoji i czvn społeczny.

Prowadź« ta będzio :akże bu­
dowa wodociągu wiejskiego do 
przysiółka Chybie — Bieniowiec. 
Z wody skorzysta 40 budynków, 
zaś koszt wszystkich robót zam­
knie się kwotą prawie 600 tys. 
złotych. W tym roku przebudu­
je się wodociąg w centrum sa­
mego Chybi, i.

Powołano również do tycia 
społeczny komitet w Zaborzu, 
który czyni przygotowania «la 
budowy wodociągu wiejskiege 
w tej wiosce.

Z zadowoleniem trzeba stwier­
dzić, że roboty prz” budowie 
wodociągów wiejskich w Chy­
biu są prowadzone, sprawnie i 
solidnie i znacznie przekraczają 
pierwotny harmonogram prac. 
Jest to zasługą wykonawcy: Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa Wód 
i Kanalizacji z Ustronia. (cz)

ŻEBY NAS 
NIE ZASKOCZYŁA 

POWÓDŹ
Ubiegłoroczna powódź wyrzą­

dziła w naszym powiecie szko­
dy, których « vso4tość oblicza się 
na ok. 100 min zł. Oczywiście w 
roku ubiegłym nie wszystkie z 
nich można było zlikwidować. 
W kilku miejscach nadwerężone 
są wały na Wiśle, istnieje groź­
ba powrotu tej rzeki w stare 
koryto, narażony jest Skoczów 
(w tym oczyszczalnia ściików), 
jak również Kicz'te. Niemniej 
niebezpieczne są inne rzeki, a 
zwłaszcza Brennica.

Stąd też poczyniono wiele sta­
rań, aby zapobiec ski,łkom 
ewentualnego nowi Mo żywiołu 
We wszystkich miejscowościach, 
z wyjątkiem Ii tebnej i Dębow­
ca, utworzono lokalne komitety 
przeciwpowodziowe, w marcu o- 
pracowano specjalne programy 
ochrony.

Przystąpi «le także do prac 
zabezpieczających. Przedsiębior- 
ztwo Budownictwa Wodnego w 
Gliwicach zaplanowało dla Gru­
py Robót w Ustroniu przerób w 
wyiokości 20 min zł — z zape­
wnieniem dostatecznego zatrud­
nieni i pełnej ilości sprzętu. 
Ponieważ jednak potrzsby są 
znacznie więkrze, władze powta 
towe wystąpiły do Prezydium 
WRN o rozszerzenie zakresu ro­
bót. (r)

WTOREK, 27 MARCA
9.60 Progi am przyrodniczy 9.30 Gao 

grafia baśniowa. 10.03 Muzyczne na­
stroje. 11.00 Ze wspomnień. 18.48 
Szkoła piłki nożnej. 10.05 przedsię­
biorstwa oferują. 16.35 Program 
sportowy. 17.65 Rozmowy z mistrza­
mi. 18.18 Spotkanie z Instrumentem 
muzycznym. 20.60 Film. 21.58 Auto- 
moto revia.

ŚRODA, 28 MARCA
6.20 Liczymy. 10.03 Dramat dwojga 

młodych. 11.23 Przedsiębiorstwa ofe­
rują. 13.28 Druga wojna światowa. 
16.13 Niech alę stanie światło. 16.30 
To tylko gra. 18.15 Melodie wieczo­
ru. 18.30 Patrioci. 20.00 Usteczka. 22.31 
Interpelacja.

CZWARTEK, 28 MARCA
9.08 Wybór przedstawień. 18.03 Wę­

drówki po Bułgarii. 15.30 Kurs jęz.

nlem. 17,00 Młodymi eezyma. 16.10 Je­
stem jak motyl. 20.18 Kolumna Tra- 
Jana. 21.45 Festiwal narodów ZSRR.

PIĄTEK, 30 MABCA
14.88 1 liga pitki nożnej. 18.18 Od­

wiedziny. 19.30 z kamerą na drogach. 
20.00 Rewia. 20.30 Człowiek z Hong- 
Kongu. 23.00 Interklub.

SOBOTA, 31 MARCA
8.30 Kompas. 9.30 zwierzęta wśród 

nas. 11.30 Złoty słowik. 13.55 MS w 
hokeju. 16.30 Zielne lata. 17.18 Seba­
stian wśród ludzi. 18.00 Mates. 20.00 
Śmierć błazna. 21.25 Ciekawostki ze 
Świata. 21.40 Karel Gott. 22.30 Film.

NIEDZIELA, 1 KWIETNIA
8.30 Bajka o smoku. 9.00 Metronom. 

9.43 Mój przyjaciel delfin. 10.20 Ma­
gazyn rolniczy. 10.43 Koncert. 14.00 
Sebastian w’i 5d ludzi. 14.30 Począt­
ki wyścigów. 13 10 Plszkwi rkl. 17.00 
Kiedy Burian kurzył. 6 00 Biały 
wieloryb. 22.20 Kultura 73.

PONIEDZIAŁEK, 2 KWIETNIA
18.35 MS w hokeju — Szwecja — 

CSRS. 1&40 Działki 1 dzlalkowlcza. 
17.10 Spotkanie z życiem. 20.00 Wiel­
kie chwile cichego życia. 21.55 MS 
w hokeju — Szwecja — CSSR.

Uwaga odbiorcy gazu!
KOMUNIKAT SPECJALNY

Zakład Gazowniczy w Bielsku-Białej zawiadamia wszyst­
kich odbiorców przemysłowych I komunalnych

Bestwiny, Czechowic-Dziedzic, Bielska-Białej, Wapienicy, 
Jaworza-Jasienicy, Bier, Swiętoszówki, Grodźca Śląskiego, 
Skoczowa, Nierodzimia-Ljpowca, Ustronia, Wisły, Dębowca 
i Cieszyna*,  że w niedzielę, dnia 8 kwietnia 1973 roku w cza­
sie od godz. 8 do około godz. 17 nastąpi całkowita przerwa 
w dostawie gazu spowodowana pracami montażowymi na 
sieci wysokoprężnej.

W związku z powyższym wzywa się wszystkich odbiorców do bez­
względnego przerwania poboru gazu i zamknięcia kurków przed 
wszystkimi odbiornikami gazu na okres od godz. 7,30 do odwołania, 
które nastąpi około godziny 17 i zostanie oznajmion.' ciągłym 3-mi- 
nutowym sygnałem syreny miejscowej straży pożai nej.

Zwraca się uwagę wszystkim odbiorcom, aby pod żadnym pozo­
rem nie próbowali w wyżej podanym cza ls korzystać z pozosta­
łych w gasoclągach rozdzielczych ilości gazu, gdyż tym samym po 
zakończeniu prac uniemożliwią szybkie i bezpieczne wznowienie 
dostawy.

Niezastosowanie się do powyższego nakazu może ponadto spowo­
dować zapowietrzenie sieci gazowej : Instalacji, co w czasie wzno­
wienia dostawy gazu może stworzyć zagrożenie wybuchowo 1 po­
żarowe. SMtr

mlo.de
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Rozwój budownictwa 
tematem obrad 
Plenum KP PZPR

(POKOŃCZENIE ZE STrTu
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Równie trudna, a pod wielu 
Zïii nawet «>rsza jest sytu­
acja osob oczekujących na przy- dzial mieszkania z "rady narodo­
wo n‘ecO b° ok-„“L ale umiary budownictwa 
Jk>dn?k!Tfiv Są bara7° skromne, a w 
-‘“datku konieczność zmiany ukła- 
mn?o™un,,kacyjneg° w Cieszynie i

Wz?lędy nowodują potrzeb«*  
woóUíí"! wskutek c-ego następo­
wać będzie ubytek stojącej do dy­
spozycji rad ilości mieszkań.

Stąd też każda in.cjatywa w za- 
5iSiLr0”®rrxc,’ta »«"ogramu bu- 
tiow nictwa t wszelkie formy po- 
U m.?«—‘T™ Są na W11Rę lł°- a- »> si istnieć „zielone światło**  
«la poczynań rad układowych, ad- 

prl1 dsiębiorstw | rad 
w, lym řLbi-csie, istnie­je szerokie pole działania dla oraa- Blzącji młodzieżowych. '

Budownictwo mieszkaniowe bę- 
troli zar,BWą Sta,ei lnsPiracji I kon­troli zarowno powiatowej, jak te- 
r«n°wych i zakładowych organiza- 
SL™ ?-JtTh* ktńre nie hędą to­
lerować żadnych zaniedbań. ’ 
CHODTinaïie T Podkreślił tow. 
uv™ ERA r. jM‘ nie tylko lsto‘- 
?Ł^“k,em . P°,eP«enia wa- 
kfem w»'“* ale Ukże warun­kiem Stabilizacji rodziny, wywie 
lícznJV«evdnÍe“ťy wp,yw na »PO- 
mri*.  r ydajnotó Praoy. I to sta- 
sl randze sprawy, z którą mu- 
“w*. uP°rac cieszyński region, 
twíí. ®prawach organizacyjnych 
ÄwM° pio«rani d«a»ania 
wiat owej organizacji partyjnej 
b^wFv"' kadencfc oraz składy oso- 
którychOr^1r>f1.u,PJO^>lprnowvch KP, Bo«ucÎœ„i i?)Yodn'Czącymi zostali: 
Xwski tLc Zb,Pn,ew K >»- 
ŽvXÍUi , Tomiczek, Marian 
Pasek^i ?aüU Ï Gabr?ś. Helena 
hek *1  J6íef nalcar. Stanisław Zą- 
i ttmCh^-a* Wincenty Jędras

za­
ze­
na

Komitetu 
0 - 400 1 

w Cieszynie:

naszego powiatu 
' 1 Przykładem

— ’ ■=»” J «ŁM7łl pO-
j®85* bowiem 

co 
o-

Powszechne poparcie 
ola Narodowego Funduszu 

Ochrony Zdrowia 
kilka miesięcy od pi.

miętnego wystąpienia I se- 
£ e‘arzą KC PZPR Edwar- 

Zwia>LG‘erka na VII Kongresie 
zwrócił Zawodouycn, kiedy to 
do całego’ ^i z gorącym apelem 
o stnrn społeczeństwa polskiego Äj" ^ar°d°wego PFundu- 
Ka Zdrowia. Jak przebie-
Przedsięwzkcia t6g° sl,“chetne«° 
eie? y ? w "* S2’’m Powie­
śmy sie lakln} pytaniem zwrócili- 
go Komitat w‘kretarza Powiatowe- 
szu Ochrony ^arod?wego Fundu- 
wydziału y Zdrowia, kierownika 
PRN w Cie«»^d^°W,la Prezydium 
a»awa R^wsk^g^ med‘ Włady 
«kiej^vbkÂ^ Zleml Cieszyń- 
który wvchndzř°W,edzieli na apel, 
zzrchnrOŁnym “d“ny"XT- 
Ä.Pr»l^WataIi ' 

Ä”Ä a-wszystko.' 
groi^n- “«brony robi, ma 
nas ’MCIbu‘ dla każdego 
ktadów XJcv "’5Zysłkie “ł°8l ‘ 
deklarowały ®i° pr,viafu ; Nrri? . y S,Ę świadczyć 
1 óv ;< ł̂Wysokości °* 5 proc, zarób eXk«^X°Wych netto* Np’ sko 
dXna ten ° 1larnia wpIacać bi­
tych zaś1 r»lrl jrOCinie 20*400 Z,°- 
handlowc i ga 1*  pr“dsieb*orstwa  

ł » *■* “ 
dtS’aïkow?6 ’’s-^ia” Przekazała 
tich -° na ^FOZ 167 tv» zło­tych z nie wydatkowanego w okre 
zno°5tatnich 2 ’at funduszu? prze- 
ternatów?° "a hudowĘ szkół i in- 
ludnoii3 wie^^?g‘ ,kC,a WŚr6d 

d0H»^,k<ińczyliśm-v iuż kampanię 
WÉr6d rolników.wodów?1 kÓW 1 Uw* wolnych za- 

NaYoÆgo P°ÄOWeß° ÏLT’W!1 
Zdrn-níiu °Bt> rnnduszu Ochrony kóí.? „by zwracaliśmy się do rolňi 
WysokoW Yp,acali świadczenia w ÄÄi'ä^ su™y przy- 
do “«znej gospodarstw, a
wkładów w lk^w o zadeklarowanie -nyťh Wpo?atXk04cl 3 pr°C- °P‘a 

w^Ch^biu6rm? 8mioach, jak np. 
ludności ii,rA^Z-iPonad Bo Procent 
kwoty Na P^'i° Zdeklarowane 
złotych »la/“planowanych 37 tys.

íebrano prawie 35 t-s

“XS* 8”' Si
SŁTUU? esa 

mLrmNBP C**«yn  «09 - 
NBP CU ° K°młtetu t *

G,e“yn 409-9-402.
Pp*®Cicńst\vo  —■-

może6 K.r*  ofiarności. Przykładem 
dowy SzkA>Sl^TeCZny Pundusz B - 
rv 1 Internatów, na któ-
WplMiîi kańC^ Z,emi Cieszyńskiej 

Ma^1 P°,nad 42 mln złotych.
niko,,» n.adzieję, że również teraz 
Wistn£ ł“e zabraknie w urzeczy- 
dziełalniU ^e®° °8ólnonarodowego

(PaCz)

Will kwartale ub. roku zwo­
łano plenarne posiedzenie 
powur wej instancji partyj­
nej, którego celem było o- 
pracowanie perspektywicz­

nego programu budownictwa mie­
szkaniowego w naszym regionie. 
Jak się jednak okazuje, uchwała 
tego Plenum jest realizowana w 
sposób dalece niezadowalający.

Zobowiązała ona np. administra­
cje zakładów i rady zakładowe do 
dokonania oceny warunków miesz­
kaniowych załóg. A tymczasem o- 
kazuje się, że na 20 skontrolowa­
nych przedsiębiorstw ocenc taką 
przeprowaď iło jedynie 6, choć 7—10 
proc, zatrudnionych to członkowie 
spółdzielń oczekujący na przydział 
własnego mieszkania.

Minimalny jest także postęp w 
zakresie podejmowania ponadplano­
wego budownictwa mieszkaniowego 
przez zakłady, mimo, że zobowią­
zano do niego 29 fabryk. Jedynym 
pozytywnym wyjątkiem są tu Za­
kłady Przetwórcze „Lus”, które od­
dały ’ spośród 3 mieszkań. Jo wznie 
siepia których się zobowiązał '. W 
trzech dalszych zakładach, a mia- 

' nowicie w I abryce Maszyn Elek­
trycznych CELMA, w Wytwórni Na­
kryć stołowych „Polvid” oraz w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i Lakie­
rów daleko -aawansowane są nato­
miast prace przygotowawcze.

Spółdzielnia Pracy „Jedność”, 
Spó«d-iclnia Pracy Tapicerów oraz 
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobran 
żowych, zobowiązane do przekaza­
nia 15 mieszkań, zleciły jedynie o- 
pracowanie dokumentacji na budo­
wę domu usług, w którym mają 
również pomieścić się 4 mieszkania. 
Podobnie tylko ekspertyzy na nad­
budowę domów, nie martwiąc się o 
wykonawstwo, zleciły takie zakła­
dy, jak Fabryka Automatyki Chłod­
niczej, „Juwenia", oraz „Rogora- 
pid”.

Przy kłady tych przedsiębiorstw, 
aczkolwiek bynajmniej oczywiście 
nie budujące, zostały jednak „prze­
licytowane” przez kilka innych, któ­
re całkowice zignorowały uchwałę 
wrześniowego Plenum KP z ub. 
roku, nie wykazując absolutnie żad­
nej troski o poprawę warunków 
mieszkaniowych swych pracowni­
ków. Należ i do nich ZPC „Oka”, 
Cieszyńskie Zakłady Przemyślu Te­
renowego, cieszyński Oddział Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego, Spółdziel­
nia Pracy „Rzemieślnik”, Cieszyń­
skie Zakłady Kartoniarskie, Cieszyń 
ska Drukarnia Wydawnicza oraz 
WSS „Konsum Robotniczy” w Cie­
szynie.

Nie budzi również optymizmu 
działalność MZBM oraz Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Cieszynie, które zobowią­
zano do uzyskania w bieżącej pię­
ciolatce dodatkowych 40—45 mii-sz-

Kiedy przekroczymy

mieszkania?
kań. a które zabezpieczyły wyko­
nawstwo jedynie połowy tych za­
dań.

W powiecie sytuacja jest nieco 
lepsza, uzyska się tam bowiem po­
nadplanowo 368 mieszkań. O ile jed­
nak inicjatywa Spółdzielni Mleczar­
skiej w Pruchnej, czy Powiatowe­
go Zarządu Drog Lokalnych przy­
niosła szybkie rezultaty, o tyle są 
również w powiecie zakłady, które 
wykazują dziwną niefrasobliwość w 
kwestii mieszkaniowej. Przykłado­
wo można tu wymienić Spółdzielnię 
Pracy im 1 Maja w Ustroniu, Za­
kłady Wyrobów Filcowych w Sko- 
czot ie i Zakłady Wyrobów Wełnia­
nych w tymże mieście, jak również 
obydwie Kuźnie FSM — zarówno w 
Ustroniu, jak w Skoczowie.

Uchwała Plenum KP zobowiązy­
wała także do tworzenia społecz­
nych komitetów budowy domków 
jednorodzinnych, które śu ladczy- 
łyby pomoc budującym indywidual­
nie. Wprawdzie w samym Cieszynie 
istnieje już 6 takich komitetów, w 
większości nie rozpoczęły one jed­
nak efektywnej działalności, a co 
gorsza, nie dysponują nawet roze­
zni niem własnych uprawnień i o- 
bowiązków.

Rozszerzenie zakresu budownic­
twa mieszkaniowego jest na dłuższą 
metę nie do pomyślenia bez zwię­
kszenia mocy przerobowej. Pod tym 
względem jednak rysują się obie­
cujące perspektywy. Powstało cie­
szyńskie przedsiębiorstwo budow­
nictwa miejskiego, działające w ra­
mach kombinatu „Beskid" i Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane, o ponad połowę zwię­
kszają także wykonawstwo MPGK 
w Skoczowie, Ustroniu 1 Wiśle.

Wiele robi się dla przygotowania 
terenów pod budownictwo. W Sko­
czowie, obok już wzno ćonych blo­
ków przy ul. Targowej i Towarowej 
powstanie w bież, pięciolatce osie­
dle przy ul. Słonecznej i Szewczy­
ka, w którym zamieszki 770 osób. 
Dalszych 60 mieszkań zbuduje w 
tymże mieśoie „Wspólnota” przy ul. 
Objazdowej, a 20 przy ul. Łęgowej.

Również w bieżącej pięciolatce 
rozpocznie się wznoszenie pierw­

szych obiektów na 12-hektarowym 
terenie tzw. „Górnego Boru”, gdzie 
oddanych zostanie 1770 mieszkań 
dla 6490 osób, nie licząc takich przy­
kładowo obiektów towarzyszących, 
jak żłobek na 75 miejsc, dom kul­
tury, ośrodek zdrowia. 4-oddziało- 
we przedszkole. czv szkoła podstawo 
wa dla 400 uczniów.

Dla budownictwa jednorodzinnego 
wyznaczono natomiast w Skoczowie 
teren w dzielnicy „Zabawa”, gdzie 
powstanie ok. 100 działek.

Już od roku bież, poczynając, 
przystąpi się do budowy wysokiego, 
11-kondygnacyjnego osiedla przy ul. 
A. Brody w Ustroniu, gdzie zamie­
szka 2 tys. osób. Pierwsze 3 bloki 
oddane zostaną do użytku do roku 
1975. Najprawdopodobniej równo­
legle przebiegać będą prace na o- 
siedlu przy ul. Konopnickiej, gdzie 
zamieszka 100 rodzin, a po roku 
1980 powstanie jeszcze jedno osie­
dle, dla ok. 720 mieszkańców, nieo­
podal stacji PKP.

Budownictwo jednorodzinne pro­
wadzone będzie w Ustroniu przy ul. 
Ogrodowej w Hermanicach, dodat­
kowych 112 działek zamierza się 
nadto i zyskać w Ustroniu - Hermn- 
nicach II, w dzielnicy Goje oraz w 
Poniwcu.

W Lipcu br. zamknięty zostanie 
konkurs na zabudowę śródmieścia 
Wisły, gdzie wzniesione zostaną wy­
sokościowce dla ok. 600 mieszkań­
ców, w roku przyszłym rozpocznie 
się natomiast budowę domków jed­
norodzinnych w dzielnicach Jawor­
nik i Fiedorów, w których wyzna­
czonych zostanie ponad 100 działek.

Rozważana jest koncepcja reali­
zacji budownictwa wysokiego w 
Strumieniu, który mógłby się stać 
swego rodzaju „sypialnią” robot­
ników Chybia i Skoczowa .

Na terenie wsi istnieje rezerwa w 
ilości ok. 400 wyznaczonych już u- 
przednio działek budowlanych, ale o 
ile jest ich pod dostatkiem w miej 
scowościach o słabym ruchu budo­
wlanym, jak Bąków, Zbytków, O- 
grodzona, Pierśoiec, czy Kiczyce, o 
tyle wyczerpują się, bądź już się

wyczerpały przykładowo w Chybiu, 
Pruchnej, Brennej, Harbutowicach, 
Ochabach, Drogomyślu, Simoradzu, 
Bażanowicach, Goleszowie, czy 
Górkach.

W związku z przyłączeniem no­
wych terenów do miasta, korygo­
wany jest plan ogólnego zagospo­
darowania Cieszyna do roku I960 i 
1990. M. in- ok. 30 dodatkowych dzia­
łek uzyska się przy ul. Hażlaskiej, 
50 w rejonie ul. Błogockiej, 70 przy 
ul. Zielonej oraz 50 przy ul. Waryń­
skiego. Wszędzie tam prowadzone 
będzie zwarte budownictwo jedno­
rodzinne. Plan obejmuje nadto roz­
szerzenie terenów budownictwa jed­
norodzinnego przy ul. B. Prusa i 
St. Żeromskiego.

W zakresie budownictwa wielo­
rodzinnego postanowiono zwiększyć 
teren osiedla przy ul. Liburni i 
Chopina, gdzie powstanie dodatko­
wo 5 bloków z 225 mieszkaniami, 
wyznaczono też nowy teren budo­
wlany o powierzchni 5 ha przy ul. 
Armii Ludowej; zamieszka tam 600 
rodzin. Dopiero w następnej kolej­
ności zabudowana zostanie „Presse- 
rówka”, gdzie na obszarze ok. 140 
ha, jak już informowaliśmy, pow­
stanie olbrzymia, 30-tysięczna dziel­
nica.

Kontynuowana będzie zabudowa 
luk w obrębie śródmieścia. Doty­
czy to ulic Świerczewskiego, Matej­
ki, Menniczej, Hajduka, Michejdy, 
Frysztackiej i Bielskiej, a pod bu­
downictwo małych domów miesz­
kalnych przygotowuje sie działki 
w'dłuż ulic Hażlaskiej i Frysztac­
kiej.

Niestety, z uwagi na potrzeby 
komunikacyjne miasta i koniecz­
ność dokonania wyburzeń, istniejące 
zasoby zmniejszą się o 46 miesz­
kań przy ul. Bielskiej, Stawowej i 
Wyższej Bramie, zachodzi też po­
trzeba zlikwidowania, z uwegi na 
zły stan techniczny, 19 budynków 
położonych przy ul. Bobreckiej, Ar­
mii Ludowej, Bielskiej, Hażlaskiej, 
Frysztackiej, Świerczewskiego, Sze­
rokiej. Brodzińskiego, Michejdy, Ar­
mii Czerwonej 1 B. Chrobrego. Łą­
cznie ubytki wyniosą wiec do roku 
1975, jak się przewiduje, ponad 100 
mieszkań.

Jak z powyższego, dalece nie kom 
pletnego przeglądu wynika, pro­
blem mieszkaniowy urósł w Cieszy­
nie i powiecie rzeczywiście do ran­
gi pierwszoplanowego. Tym nie­
mniej rysuje się perspektywa, te 
będą w tym zakresie następować 
zmiany na lepsze, choć na wyraź­
niejsze efekty przyjdzie jeszcze 
niestety kilka lut pociekł ć. (B D.) 
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OE WPROWADZENIA REFOR­
MY „dmmistracji na wsi u- 
płynęło kilkanaście tygodni. 
Jck wpłynęła ona na życie gminy 
Brenna? Z tym pytaniem zwraca­

my się do naczelnika Władysława 
Hellern.

— Niewątpliwie oznacza ona du­
ży krok naprzód. W ślad za reorga­
nizacją władz administracyjnych 
poszły zmiany w strukturze organi 
zacji politycznych. Powołano wspól­
ny dla Brennej i Góri k KG PZPR, 
któremu podlega 6 POP, utworzo­
no GK ZSL obejmujący 4 koła, pow 
stał też ZG SD. Utworzono również 
KG FJN i ZG ZSMW.

Zmiany te wpłynęły na ożywie­
nie życia politycznego gminy, czego 
dowodem może być m. in. podjęcie 
przez załogi miejscowych zakładów 
pracy i rolników deklaracji o do­
browolnych świadczeniach na rzecz 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrów" i.

— Jakie kierunki decydować bę­
dą o rozwoju gminy?

Przede wszystkim rolnictwo, tu­
rystyka oraz wczasy. Dostrzegam 
znaczne możliwości zwiększenia po­
głowia bydła na terenie Górek i w 
górskich rejonach Brennej, gdzie 
istnieje pewna liczba gospodarstw 
zaniedbanych. Stwarza to szansę 
rzwoju hodowli owiec. Głównie dą­
żyć będziemy jednak do wzrostu 
areału uprawy jęczmienia, pszeni­
cy, ziemniaków oraz buraków pa­
stewnych. Zmniejszeniu ulegnie na­
tomiast upraw., owsa.

Na jedne] z narad omówiliśmy 
wyniki pracy wzorowym rolników, 
wymieniając równocześnie imiennie 
tych, którzy zaniedbali swoje go­
spodarstwa. Stwierdziliśmy, że do­
brze gospodarujący rolnik powinien

CO SŁYCHAĆ W GMINIE?

Pod znakiem rolnictwa 
i TURYSTYKI

(Wywiad z naczelnikiem Władysławem Hellerem)
sprzedać państwu z 1 ha użytków 
rolnych 1500 1 mleka oraz 250 kg 
żywca w ciągu roku.

— Co czyni Urząd Gminy I Gmin­
na Rada Narodowa, by należycie 
przygotować się do przyjęcia tury­
stów ■ wczasowiczów w nadchodzą­
cym sezonie?

GS, Filia POSTiW i FWP zadbają 
o należyte wyposażenie istniejących 
stacji turystycznych i kwater pry­
watnych. o urządzenie pola namio­
towego .a przede wszystkim o za­
gospodarowanie centrum Brennej. 
Pod tym względem istniały wielkie 
zaniedbania, a ubiegłoroczna powódź 
dopełniła reszty. W tym roku prze­
widujemy odbudowę boiska sporto­
wego i ośrodka wczasów niedz elne- 
go wypoczynku. Najpierw jednak 
nastąpi uregulowane stosunków 
prawnych na tym terenie.

Wzdłuż poszerzonej szosy zbudo­
wany zostanie deptak, który będzie 
oddzielony od ośrodka n- edzielnego 
wypoczynku pasem zieleni. Urządzi 

alę też tak potrzebny w tym rejo­
nie parking oraz wybuduje się mi­
janki na przystankach autobuso­
wych. Inwestycja ta pochłonie ok. 
600 tys. zł.

Kontynuowana będzie budowa 
domu gminnego, który planuje się 
oddać do użytku 1. V. br. Znajdzie 
w nim pomieszczenie USC, gminna 
służba rolna, poczta z tak potrzeb­
na centralą na 200 numerów, apte­
ka, posterunek MO i klubokawiar­
nia. Na Bukowej zostaną zelektry­
fikowane przysiółki Kotarz i Skał­
ka Wyremontuje się też tam koń­
cowy 1,5 km odcinek drogi pań­
stwowej. Podobnie na Leśnicy po­
łożony zostanie asfalt aż do koń­
cowego przystanku PKS. Inwesty­
cje te. które niewątpliwie zdynami­
zują ruch turystyczny na terenie 
gminy, byłyby jednak zagrożone 
przez groźne rzeki Brennicę i Leś­
nicę. Dlatego przystąpi się po wie­
loletnich zwłokach do ostatecznego 
uregulowania tych rzek. Już w bież. 

reku naprawione zostaną uszkodze­
nia w istniejącej już regulacji, wy­
kona się też 1 km regulacji na Bu­
kowej.

Gminna Spółdzielnia przystąpi 
wiosną do budowy piekarni o dużej 
mocy „U Pinkasa”, wybuduje kiosk 
w Górkach na Szprotawicach, przy­
stąpi do budowy pawilonu gastro­
nomicznego raz sklepu á^irzvwc-ego 
w Górkach - Sojce. W Brennej u- 
ruchomi się też punkt usług wod­
no - kanalizacyjnych i radiowo - te­
lewizyjnych.

— I ostatnie pytanie. Jak będą 
wyglądać sprawy oświaty i kultu­
ry w gminie?

— Tym problemami zajmuje się 
powołany już u nas gminny dyrek­
tor szkół. Do 1978 r. kosztem 17 min 
złotych ma zostać rozbudowana 
Szkoła Podstawowa nr 1, która 
przekształcona zostanie w Gminną 
Szkołę Zbiorczą .W jej ramach dzia­
łać będziie rolnicza szkoła zawodo­
wa i kierunek dla dzieci opóźnio­
nych w rozwoju umysłowym.'

Mamy nadzieję, że niebawem 
wznowiony zostanie remont kina. 
Otoczymy większą troską miejsco­
wy zespół regionalny, który nieba­
wem obchodzić bęJ ie swe 10-lecie. 
Z tej okazji przewidujemy okolicz­
nościową akademię. Chcemy. by w 
ramach Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej odbyły się u nas przynajmniej 
2 występy zespołów artystycznych, 
musimy iednak przygotować w tym 
celu odpowiednią estradę.

Na terenie Górek GS zagospoda­
ruje natomiast dużą salę ze sceną 
znajdującą się obok czynnej klubo­
kawiarń..

— Dziękujemy 1 życzymy powo­
dzenia w realizacji tych zamierzeń. 

Rozmawiał: M. H.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W minionym roku miało miejsce 
dalsze podnoszenie kwalifikacji za­
łogi. Ponad 200 pracowników pod­
dało się egzaminom kwalifikacyj­
nym. 30 uzupełniło wykształcenie 
średnie, 3 studia wyższe. Kształci 
się w śzkołach średnich dalszych 
100 pracowników oraz 20 na stu­
diach wyżstych. Średnia płaca pod­
niosła się w ub. roku o 4 proc.

Załoga Fabryki Maszyn i Narzę­
dzi Elektrycznych, dzięki swej wy­
dajnej i obfitej w efekty ekono­
miczne pracy, uzyskała najwięk­
szy w dziejach zakładu odpis na 
fundusz zakladowv, wynoszący po­
nad 2.000.000 zł.! Jest to kwota 
wyższa o ok. 60 proc, od wypraco­
wanej w roku 1971. zadająca rów­
nocześnie kłam wszelkim proroc­
twom. przepowiad Jarym szczegól­
nie załodze byłej Cieszyńskiej Fa­
bryki Narzędzi, że połączenie o- 
bu zakładów odbije się przede 
wszystkim na jej „trzynaste .’*.  War 
to zatem przypomnieć, że fundusz 
zakładoy”- „Cefany” za rok 1971 
wyniósł 6,5 irln złotych...

Na nagrody oraz świadczenia so­
cjalne przeznaczona zoctania kwota 
13.000.000 złoŁychl

Metalowców dzień powszedni
Nie osłahnie rytm pracy również 

w roku bieżącym- Do „banku 30 
miliardów” załoga FMiNE postano­
wiła wnieść dodatkową produkcję 
wartości 19.159.000 złotych, z czego 
93.500 sztuk narzędzi rzemieślni- 
cych oraz 3.600 sztuk elektronarzę­
dzi przeznaczonych będzie na zao­
patrzenie rynku krajowego. Łącz­
na wartość tej grupy Wyrobów 
wynosi 7 min złotych. Planowany 
jest wzrost wydajności o 10.5 proc., 
a dodatkowo podwyższony zostanie 
o 1.7 proc, dzięki podjętym zobo­
wiązaniom na „Hasło 30 miliar­
dów”.

W zakładzie o tytuł najlepszej 
współzawodniczy 85 brygad pracy 
socjalistycznej, skupiających ok. 600 
pracowników. Na szczególne wyróż 
nienie zasługują BPS Anny Urbań­
czyk z nawijalni, młodzieżowego 
zespołu ZMS, uzyskującego najlep­
sze wyniki, oraz Leszka Franka z 
odlewni, brygady odznaczonej wszy­
stkimi ustanowionymi do tej pory 
odnakami łącznie s tytułem „50-le-

cia Kraju Rad” oraz jedynym w 
naszym regionie i nielicznym w wo 
jewód: twie wyróżnieniem „Opieku 
na miejsc pamięci narodowej”.

FMiNE należy do tych nielicz­
nych zakładów, które problem mie 
szkaniowy rozwiązać zamierzają 
m. in. poprzez budowę systemem 
gospodare vni zwartych osiedli 
domków jednorodzinnych. W tym 
roku stanąć ma pierwszy wzorco­
wy domek, spełniający równocze­
śnie rolę propagandową, ale plany 
zakładają wybudowanie dwóch o- 
siedli w Cieszynie z 80 domkami 
i w Goleszowie z czterdziestoma.

Budownictwo mieszkaniowe roz­
wijać się bi Jz.e nie tylko w tym 
kierunku. Przy ul. Bielskiej sta­
nie budynek, liczący 39 mieszkań, 
do roku 1975 powiększą się 0 jed­
ną kondygnację 4 budynki, z czego 
uzyska się dalsze 24 mieszkania. Z 
budownictwa spółdzielczego w roku 
bieżącym i przyszłym pracownicy 
otrzymają 81 mieszkań, a w 1975 —

52. W roku ub. spółdzielcze miesz­
kania otrzymały 72 rodziny pracow 
ników FMiNE.

Istniejący w Dąbkach nadmor­
ski ośrodek wczasowy, liczący obec 
nie 120 miejsc, ulegnie rozbudowie 
powiększony będzie także wiślań- 
ski ośrodek rekreacyjny.

Dzieci pracowników korzystają 
obecnie z dwóch ośrodków kolonij­
nych: w Dąbkach i Lipowcu, wy­
jeżdżają na obozy pionierskie do 
NRD, uczestniczą w obozach har­
cerskich w kraju. Na dobrej dro­
dze znajdują się starania o uzyska­
nie terenu na niedzielno - świątecz 
ny ośrodek wypoczynku. Już obec­
nie co sobotę i niedzielę ok. 200 pra 
cowników wyjeżdża z rodzinami na 
bliższe lub dalsze wycieczki. Dwie 
stołówki wydają dziennie 1.700 o- 
biadów, z których korzysta także 
wielu pracowników innych przed­
siębiorstw Cieszyna. Trzecią stołów 
kę zamierza się niebawem urucho­
mić w goleszowskim oddziale pro­
dukcyjnym.

Takie są fakty życia, pracy i o- 
siągnięć matalowców załogi potęż­
nego zakładu produkcyjnego, przed 
którym coraz wyraźniej kreśli się 
pomyślna i odpowiedzialna przy­
szłość. Ale to już inny temat...
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REDAKCJI
O USŁUGACH 

MOTORYZACYJNYCH 
KRYTYCZNIE

Utiftkowntków i posiadaczu 
samochodów mamy na terenie 
miasta i powiatu cornz więcej« 
Dąiymy do dalszego rozwoju 
motoryzacji. Poza tym nasze 
miasto z racji swego położenia 
spełnia ważne funkcje w mię­
dzynarodowym ruchu turystyc» 
nym.

Te wzglądy dec /dują o wadze 
usług motoryzacyjnych na na­
szym terenie. Posiadamy w miet 
cie kilka zakładów usługowych 
tego typu. Większość jednak to 
małe warsztaty prywatne, nasta 
wionę tytko na remonty, a uspa 
lecznione mamy jedynie dwa. 
Jeden z nich. Motet, wydaje sią 
być na dobrej drodze do zlikwi 
dowania złej sławy, nie posiada 
jednak na razi« więkrzych mo­
żliwości rozszerzenia zakresu U4 
sług.

Drugim zakładem jest Staejti 
CPN przy ul. Filcsiewicza, któ­
ra istnieje jut od kilku lat. Nie­
gdyś najlepiej i najnowocześniej 
wyposażona, a przy tym najbar­
dziej reprezentacyjna, posiadała 
znaczne możliwości ś»’iadczen*a  
usług dla ludności ,w tym tak­
że w zakresie konserwacji poą 
jazdów. f

Jak jest obecnie?
Chyba bardzo tle, sądząc z oa 

pinii osób, które korzystały lub 
chciały korzystać z usług stacji- 
Z reguły nie wykonuje się my­
cia i konserwacji podwozi lub 
karoserii. Szczególnie w okresie 
zimowym, kiedy jest to najbar­
dziej potrzebne dla „zdrowia’* 
pojazdów. Kryta myjnia, spe­
cjalnie w tym eelu zbudowa­
na, posiadająca urządzenia do 
tego rodzaju prcc, jest nieczyn­
na. Używana jest obecnie jako 
pomieszczenie do wykonywa­
nia robót blacharskich, które 
przynoszą wiąksze zyski.

Reklamowane przez staeje u- 
sługi w zakresie wyważania kół 
są fikcją, bowiem urządzenie po 
zostaji sd lat nieczynne. Wyta­
czarka do cylindrów, podobno je 
sienią ubiegłego roku sprowa­
dzona wraz z tokarką, nie zo­
stała do tej pory nawet zamon­
towana. W podstawowym wypo­
sażeniu mechaników (narzędzia) 

■i materiałach pomoc-łczpcłi wy«ci 
itirpują braki, uniemożliwiające 
Wykońante ' pewnyih usług. 
Szczególnie zastanąwiotąe<i jest 
fakt zupełnego niewykorzysta­
nia dystrybutorów olejów. Kli­
ent przy zmianie oleju musi ko­
rzystać z konfekcjonowanego, a 
więc droższego. Podobno powo­
dem jest obawa magazyniera 
przed zabrudzeniem się.

Oryginalny jest również styl 
pracy personelu stacji. Magazyn 
często zamykany jest grubo 
przed 15 lub otwierany z opóź­
nieniem. Nierzadko w ogóle nie­
czynny. Drugiej zmiany (w in­
formatorze podano do 22) nie 
ma, nie ma też obiecywanego 
(również w informatorze) pełne­
go zakresu usług. Kierowik sta­
cji przez okrągły rok jest prak­
tycznie nieuchwytny.

Razi brak dbałości o wyp'ad 
stacji. Ogrodzenie zardzew ałe, 
w wielu miejscach zniszczone, 
odrapana brama, nieład przed 
wejiciem do biura (czego wcale 
nie usprawiedliwia dobudowa 
hal), brud i bałagan w pomiesz- 
ezdniu zwanym „jadalnią”. Wre­
szcie nieład i zaśmiecenie nie­
których stanowisk oraz zachla­
pane (od malotoonia ścian rok 
temu) i brudne okna, na pewno 
nie dodają placówce krasy.

Nie powinno być nam obojęt­
ne to, że: — nie mamy gdzie u- 
myć i zakonserwować samocho­
du, — wyważać koła musimy w 
Bielsku lub Tychach, — te nię- 
ehor.ik dokonujący naprawy wy 
brudzi nam swoim ubiorem ka­
roserię i wnętrze samochodu, — 
te odejdziemy z kwitkiem, tio 
magazyniera jeszcze, lub w ogó­
le nie ma, — że z tych samych 
przyczyn mechanik nie wykona 
w terminie naprawy, — te za 
olej płacimy więcej nociaż bu­
telki nie są nam potrzebne.

Zbliża sir sezon, a wraz z nim 
1 ‘zrosną potrzeby w zakresie u- 
sług motoryzacyjnych. Nieeh 
wiec stacja stanie na wysokoiei 
zadania. Jest to zależne od jej 
pracowników i kierownictwa.

R. B. Cieszyn

SZANUJMY 
DRZEWOSTAN

>
W dniu 20 stycznie, bawiąc 

na rynku w Ustroniu, zauważy­
łem na 4 drzewach (kasztanach) 
tut koło Prezydium MRN, ra 
głównej ulicy Ustronia, przybi­
te gwoździami afisze. Podobny 
wypadek stwierdziłem na ul. 
Cieszyńskiej, tui koło przystan­
ku PKS, koło kiosku i pawilo­
nu handlowego. I tam na kasz­
tanie przybite jest ogłoszenie 
jakieji prywatnej firmy.

Wydaje mi się karygodne te­
go rodfeaju niszczenie drzewosta 
nu i przebijanie gwoździami 
wszelkiego rodzaju ogłoszeń. Na 
leżałoby ustawić w mietete od­
powiedni słup przeznaczony na 
wszelkiego rodzaju ogłoszenia, 
jak to jest praktykowane w Cie 
szynie i w innych miastach na­
szego województwa.

Karol Wantuła 
Goleszów
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Uczniowie Kopernikowi Nasi gawędziarze
W ciągu minionych dwu mie­

sięcy młodzież ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 im. Marcelego No­
wotki w Ustroniu — Polanie zor­
ganizowała szereg ciekawych im­
prez, spotkań i wystaw poświęco­
nych Mikołajowi Kopernikowi.

Drużyna Harcerska nr 57 im. R. 
Szuberta wspólnie z opiekunką 
nauczycielką Janiną Pilch zorga­
nizowała trzykrotnie spotkanie 
przy kominku. Prezentowano cie­
kawy montaż słowno-muzyczny, 
wzbogacony przeźroczami z życia 
1 działalności wielkiego polskiego 
astronoma.

Młodzież wszystkich klas tej 
szkoły pod kierunkiem nauczy­
cielki Zuzanny Sikory zorganizo­

wała wystawę prac plastycznych, 
związaną tematycznie z 500 rocz­
nicą urodzin Mikołaja Kopernika. 
Prezentowano ponad 100 prac m. 
in. rysunki, rzeźbe w mydle, pła­
skorzeźby, plakaty, ilustracje, ta­
lerze ozdobne, linoryty i albumy.

Ekspozycja ta, którą zwiedzili 
również rodzice i przedstawiciele 
władz, cieszyła się wielkim powo­
dzeniem.

Oprócz tego urządzono obok 
szkoły ogródek geograficzny, któ­
ry wyposażono w urządzenia i 
przyrządy pomiarowe takie jak: 
budką meteorologiczna, gnomon, 
wiatromierz, deszczomicrz i 
wskaźnik wysokości słońca.

(cz)

Z TEKI NASZYCH PLASTYKÓW 
ł

„Wiejski przysiółek” — olej Edwarda Biszorskicgo. artvstv »lastyka. 
zamieszkałego w Skoczowie. • Fot-: Tadeusz Kopoczek.

KSIĘGA ZWIERZĄT — J. Pierre 
Hallet. Przedstawia kilkanaście naj­
większych. najbardziej interesujących 
zwierząt afrykańskich. Sporo wiedzy 
przyrodniczej, ogromne bogactwo ob­
serwacji z pierwszej ręki. Iskry, ce­
na Zł. 29.

GDZIEŚ WE FRANCJI — A. Przyp­
kowski. Francuski Ruch Oporu z lat 
II wojny, jego struktura 1 ugrupowa­
nia. jego bohaterska walka z hitlero­
wskim okupantem, toczona z poświę­
ceniem w miastach i we wsiach, w 
metropolii i na prowincji. MON, cena 
Zł 27.

NA BARYKADACH WARSZAWY — 
S. Komornicki. Książka przemawia fa­
ktami. Z jej kart wyłania się praw­
dziwy, nie retuszowany obraz tam­
tych dni. życia powstańczej Warsza­
wy, odmierzanego niemal godzina po 
godzinie. MON. cena zł 30.

GOŚCIE O PÓŁNOCY — A. Kaśka. 
Zasłyszane na pokładzie polskiego stat­

ku handlowego, płynącego do por­
tów Zachodniej Afryki opowiadania o 
ludziach z niebanalnymi życiorysami
— marynarzach znających wszystkie 
porty świata, byłych partyzantach 1 
żołnierzach, itp. MON. cena zł 12.

KATEDRA MARII PANNY W PA­
RYŻU — W. Hugo. W powieści tej 
przedstawił autor średniowieczny lud 
Paryża. Romantyczne fatum symboli­
zuje tu katedra, której wielki cień pa­
da na całą akcję powieści. PIW, cena 
żł 20.

RoNTŸNENT NIEZNANY — Z. Kor- 
manowa. Opis nieznanego 1 odległego 
kontynentu, jakim jest Australia; je­
go bogatej i egzotycznej flory i fauny, 
historii, gospodarki, kultury. Spory roz 
dział poświęcony dziejom Intelektual­
nej lewicy australijskiej 1 jej czoło­
wym przedstawicielom. KI W, cena zł 
15.

POZA TYM POLECAMY:
Czekanie n& sen psa — J. Ficow­

ski. W. Literackie, cena zł 12. Poeta 
chłopskiego buntu — Wojciech Skuza, 
Iskry, cena zł 16, Lalki — J. I. Kra­
szewski. W. Literackie cena zł 20, Ser 
wacy Wilklrrz — Detektyw prywatny
— T, Stępowskl. W. Łódzkie, cena zł 
10. Zwierzęta z rodowodem — Z. Strö­
mender. Iskrv. cena zł 25, Seato — 
W. Multan, MON, cena zł 5. Engels o 
ruchu materii i jcęo prawidłowości — 
W. Krajewski, KiW. cena zł 50. Astro­
nomia popularna — J. Gadomski. WP, 
cena zł 90. (Mi)

bezkonkurencyjni
Swego czasu Informowaliśmy Już 

naszych Czytelników o eliminacjach 
międzypowiatowych III Konkursu 
Gawędziarzy Regionalnych, które 
odbyły się 4 lutego hr. w Cieszynie. 
Niedawno zakończył się finał w 
Katowicach. gdzie zdecydowany 
prym dzierżyli gawędziarze na­
szego powiatu

Nagrodę Ośrodka Telewizyjnego 
w Katowicach otrzymali Zuzanna 
i Jan Kawulokowie z Istebnej — 
za podtrzymywanie tradycji gawę­
dziarskiej, wybór tematu oraz za 
czystość gwary.

Nagrody ufundowane przez Wy­
dział Kultury Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej przyzna 
no m. in.: Rudolfowi Macurze z 
Cieszyna (za komnozycję współcze­
snej gawędy), Anieli Bolkowej ze 
Skoczowa (za sugestvwnošč opowia 
dania), Franciszkowi Juroszkowi 
z Istebnej (za wybór i kompozycję

gawędy). Zuzannie Gębolyś z Isteb­
nej (za wybór gawędy oraz walory 
stylu). Annie Kalcniak z Jawo­
rzynki (za znajomość beskidzkiego 
folkloru), Janowi Proboszowi z 
Istebnej (za stylistyczne wartości 
gawędy i znajomość gwary). Pawio 
wi Buckiemu z Jaworzynki (za 
czystość gwary) oraz zespołowi 
>,Trzy Pokolenia” ze Skoczowa w 
składzie: Aniela Bolkowa, Maria 
Czyż i Zenon Czyż (za podtrzymy­
wanie tradycji gawędziarskich).

Ogółem w III Konkursie wzięło 
udział 64 gawędziarzy. Nagród 
przyznano 24.

Organizatorami imprezy byli: Za­
rząd Wojewódzki Towarzystwa Kul 
tury Teatralnej. Wydziały Kultury 
Prezydiów Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej w Katowi- 
< ach. Wydawnictwo „Śląsk” oraz 
Rozgłośnia Polskiego Ra'dia Ośro­
dek Telewizyjny w Katowicach.

NX Pflwiaiowv Przegląd
Szkolnych Zespołów Artystycznych

Mprocznie w marcu Inspekto- 
I jat Oświaty w Cieszynie orga- 

nizuje podsumowanie dorob­
ku artystycznego szkół wszyst 

kich typów oraz ognisk pracy po­
zaszkolnej pod nazwą Powiatowego 
Przeglądu Szkolnych Zespolow Ar­
tystycznych.

Najliczniej w tym roku reprezen­
towali się wokaliści. Wśród nich 
najwyższe wyróżnienie zdobył ze­
spół „Wiolinki" z SP nr 3 w Cie­
szynie pod kier. Barbary Janow­
skiej.

W grupie chórów wyróżnienia 
uzyskały chóry SP nr 1 w Chybiu 
pod kier. Józefa Szkrobola SP w 
Goleszowie pod kier. Karola Bru­
ka, SP nr 1 w Ustroniu pod kier. 
Janiny Chałaj, SP nr 2 w Ustro­
niu pod kier. Mariana Żyły. SP nr 
5 w Cieszynie pod kier. Natalii Per- 
Icgi i LO w Wiśle pod kier. mgr. 
Jana Motyki.

Wśród 9 zespołów instrumental­
nych najwyższe uznanie zdobyły 
sobie 1.0 nr 2 w Cieszynie pod 
kier. mgr. Edwarda Majcherka i 
Techn. Budowlane w Cieszynie (or­
kiestra dęta oraz trio smyczko­
we) pod kier. mgr. Stanisława 
Drozdowicza.

W grupie instrumentalno-wokal- 
nej wyróżniono m. in. zespól SP 
nr 3 w Ustroniu pod kier. Marii 
Niemczyk, a wśród zespołów ta­
necznych — zespół SP nr 5 w Cie­
szynie pod kier Zofii Iwanck.

Najokazalej prezentowało się na 
scenach 9 dziecięcych Zespołów 
pieśni i tańca przedstawiających 
folklor ziemi cieszyńskiej oraz Be­
skidu Śląskiego i Żywieckiego.

Wyróżniły się tu szczególnie ze­
społy SP nr 1 w Koniakowie pod 
kier. Marii Chmiel, SP w Lipowcu 
pod kier. Leokadii Chraseiny i Kry­
styny Lasoty, SP w Kończycach 
Wielkich pod kier. Anieli Ociepki 
i Karola Chmielą, SP nr 1 w Ja­
worzynce pod kier. Marii i Alojze­
go Poloków. SP nr 2 w Brenncj 
pod kier. Elżbiety Bauer oraz SP

nr 3 w Koniakowie pod kier. mgr. 
Jana Brody.

W kategorii zespołów teatral­
ny - h, w tym również teatrów poe­
zji, jakościowo najlepsze progra­
my pi zeutowaly zespoły z SP nr 
6 w Cieszynie pod kier. Aldony Ce­
buli, LO w Wiśle pod kier. mgr. 
Jana kropa, Techn. Gaslr. w Cie­
szynie pod kier. mgr. Leona Mię­
kiny, LO nr 1 w Cieszynie pod 
kier. mgr. Ewy Piskorczyk.

Wśród zespołów akrobatycznych 
wysoką sprawnością poszczycić się 
mogła grupa z SP nr 2 w Ustro­
niu pod kier. Wandy Węglorz.

Ogólny poziom prezentowanych 
programów był o wiele wyższy 
aniżeli w latach ubiegłych.

22 najlepsze zespoły wytypowano 
do eliminacji wojewódzkich, które 
odbędą się 7 i 8 kwietnia br. w 
Tychach.

Na pochwałę zasługują szkoły, 
które zaprezentowały trzy lub czte­
ry zespoły artystyczne. Do nich 
należą: SP nr 5 w Cieszynie, SP 
nr 2 w Uslroniu, 1,0 w Wiśle, SP 
nr 6 w Cieszynie, SP nr 3 w Cie­
szynie, SP nr 1 w Brenncj. SP nr 
8 w Cieszynie, SP nr 1 w Chybiu.

Ogółem W przeglądzie uczestni­
czyły 83 zespoły z 32 szkół pod­
stawowych, 11 ponadpodstawowych 
i z 2 ognisk pracy pozaszkolnej. 
Niepokojącym jest natomiast fakt, 
żc zasadnicze szkoły zawodowe re­
prezentowały tylko dwa zespoły.

Przedstawiane przez uczniów 
programy artystyczne były efektem 
żmudnej i systematycznej pracy 
nauczycieli, instruktorów i rodzi­
ców. Fakt ten jest dowodem reali­
zacji jednego z ogniw jednolitego 
systemu wychowania, mianowicie 
przygotowania młodzieży do umie­
jętnego spędzania wolnego czasu. 
Ponadto impreza ta przyczyniła się 
do szerokiej wymiany doświadczeń 
pomiędzy różnymi szkołami i pla­
cówkami w obrębie naszego powia­
tu.

KAROL GAJDZICA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gdzieś około wpół do ósmej po­
jawił się młody człowiek, ubrany 
u, lekki biały narodowy strój, z 
chustą na głowie. Wsiedliśmy do 
ogromnego che vroleta i pomknęli 
po Mstych ulicach Rijadu, zapewne 
najbardziej bezludnej stolicy świa­
ta.

W sali tronowej zebrało się spo­
ro osób. W wysokim fotelu siedzwl 
król. Połowę jego twarzy zakry­
wały ogromne okulary. Za królem 
tłoczyli się szejkowie, synowie i 
krewni monarchy — dostojni ksią­
żęta, znani ze swej urody i nie­
róbstwa, z fortuny i kompletnego 
braku wykształcenia. Od drzwi aż 
do tronu stały dwa szeregi żołnie­
rzy t przez ten żywy korytarz stą­
pił- ku królowi po kolei ci, którzy 
dos-ąpili zaszczytu audiencji.

Korzystając ze swobody porusza­
nia się, która przysługuje dzienni­
karzom, przechadzałem się po ca­
łej sali, podchodziłem do fotela mo­
narchy, robiłem zdjęcia. Gdy skoń­
czył się film i zacząłem manipu­
lować aparatem, żeby założyć no­
wa rolkę, zaoferował mi swą po- 
mcc wysoki urodziwy Saudyjczyk. 
Zamieniliśmy połszeptem kilka 
zdań, jakie wymawia się zwykle 
przy zawieraniu znajomości.

— Nazywam się Abdalla.
— O, jest pan jednym z najwy­

bitniejszych książąt.
— Nie wiem. Ale jeśli nawet pan 

o mnie słyszał, to widocznie ta<c 
jesz.

— Jak długo potrwa ta ceremo­
nia?

— Zapewne z godzinę, półtorej.
— Jestem zobowiązany za pomoc.
— Gdzie pan mieszka, w hotelu7
— Oczywiście.
— Mam pewną propozycję. Jeśli 

pan pozwoli, po audiencji pana od­
wiedzę.

— Będę się czuł zaszczycony.
Audiencja ciągnęła się nie półto­

rej, lecz trzy godziny. Wszystkich 
zmorzył gorąc, ale nikt nie miał 
odwagi ruszyć się z miejsca.

Wróciłem do hotelu koło jedena­
stej.

Nie zdążyłem się nawet przebrać, 
gdy znowu rozległ się dzwonek te­
lí fonu. Książę Abdalla był już w 
hallu i zapraszał na filiżankę ka­
wy. Ileż przychodzi wypić tych fi­
liżanek w ciągu dnia na Arabskim 
Wschodzie! Jakakolwiek by to nie 
b-iia rozmowa — oficjalno, handlo­
wa, czy prywatna — mlże się od­
bywać tylko przy fliżance kawy. 
Odmówić nie sjnrób. Zostanie to 
poczytane za afront.

■ - Oto z czym przychodzę — rzekł 
książę, zagłębiwszy się w miękkim 
foielu — pojedziemy do mnie. Mój 
ricin, mój maleńki pałacyk znaj­
duje się w odległości czterdziestu 

Koło północy goście się rozeszli. 
Siedzieliśmy z księciem, sącząc ko­
leiną filiżankę kawy, kiedy nagle 
Abdalla powiedział:

— Niech pan posłucha. Wiem, że 
wyda się to panu dziwne... Mam, 
jak nietrudno się domyślić, harem. 
Tego się obcym nie pokazuje, ale 
cheę uczynić dla pana wyjątek.

Przeszliśmy przez amfiladę po- 
k.jjów, przecięli podwórze i zna­
leźli w następnym budynku. Był 
wykonany, jak pierwszy, z gliny, z 
plaikim dachem i kwadratowym 
podwórzem wewnątrz. Szemrała 
tam niewielka fontanna, a dokoła 
siedziało kitka młodych Arabek.

W haremie 
księcia Abdalli

minut drogi od Rijady. Zbierze się 
kliku przyjaciół, znajomość z któ­
rymi może być dla pana interesu­
jąca. Przenocuje pan u mnie.

Przyjąłem zaproszenie, uznawszy, 
żc dziennikarz nie może przepuścić 
takiej okazji. Aha, zapomniałem 
powiedzieć, że w Arabii Saudyj­
skiej wieczór dopiero się zaczynał, 
jako że szósta — czas ostatniej wie­
czornej modlitwy — oznacza tu 
mniej więcej tyle, co u nas dwu­
nasta w południe. Jak w wielu in­
nych południowych krajach, w 
dzień, podczas największych upa­
łów, łudzie śpią, życie kończy się 
natomiast późną nocą.

Po godzinie podjechaliśmy pod 
dom Abdalli, położony w niewiel­
kiej oazie pośród bezludnej pusty­
ni. Tego wieczora bawił u księcia 
pewien wybitny urzędnik-artysln, 
porta i wydawca malej gazety, wy­
chodzącej w stolicy.

Abdalla wydał jakieś polecenie. 
Wniesiono szerokie, wysokie po­
duszki, usiedliśmy kolo fontanny, 
oparci plecami o jej ogrodzenie. 
Zaraz podano kawę i po kilkui- 
nie*).  Podwórze było oświetlone 
skąpo światłem młodego księży'a. 
W niszach otwartych drzwi paliły 
się pochodnie. Wewnątrz kilkiana 
żarzyły się węgle i, kiedy ciągną­
łem dym przez kościany cybuszcZ. 
w< .cnątrz coś umiarkowanie i 
uspokajająco bulgotało.

Po jakimś czasie zebrały się wo­
kół nas wszystkie żony Abdalii. 
Ryło ich sporo. Czterdzieści sie­
dem. Z powodu kiepskiego oświe­
tlenia twarzom nie można było się 
dokładnie przyjrzeć, zwłaszcza że 
(iłowy kobiet były okryte różno- 
koląrowymi chustkami, opuszczony­
mi nisko na oczy. Mimo to jedna 
z nich zwróciła moją uwagę. Ude­
rzył mnie kolor jej twarzy. Była 

biała. „Na pewno Europejka" — 
pon yślalem, wiedząc, że w arab­
skich haremach spotyka się rów­
nież dziewczęta z Europy. Choć 
ojiciajnie już od kilku lat niewol­
nictwo jest w Arabii Saudyjskiej 
zakazane, handel żywym towarem 
kwitnie nadal.

Abdalla przyłapał moje spojrze­
nie.

— Zauważyłeś białą?
— Kim ona jest?
— Nosi imię Muna. Jakiej jest 

narodowości — dokładnie nic 
wiem. Podobno Polką. Przywieźli 
ją całkiem małą i teraz prawdo­
podobnie nie pamięta ani słowa u> 
swoim ojczystym języku.

Abdalla'wykonał szeroki gest.
Możesz wybrać, którą chcetz 

— rzekł gospodarz haremu.
Cezy wiście odmówiłem.
— Dziękuję, książę. Nie skorzy­

stam z twojej szczodrobliwości.
— Jak chcesz — odparł zmęczo­

nym głosem Abdalla — w takim 
razie, podaruję ci tę Polkę — za­
śmiał się, zadowolony z siebie.

Uśmiechnąłem się również uprze) 
wie. Podnieśliśmy się i rozeszli do 
swoich pokojów.

Nazajutrz książę odwiózł mnie do 
miasta, a żegnając się, powiedział.

— Muna jest twoja. Gdzie ci ją 
przysłać?

Sądząc, że to żart, odparłem:
— Hotel „Bombich", Bejrut.
Abdalla zaśmiał się głośno, po­

klepał mnie po ramieniu.
Pożegnaliśmy się.
Spędziwszy dziesięć dni w Arabii 

Saudyjskiej, następnie dwa tygod­
nie w Iraku, a potem jeszcze pół 
miesiąca w Iranie, pojechałem 
wreszcie do Bejrutu i zatrzymałem 
się w hotelu „Bombich". Hotel po­
doba mi się dlatego, że jest poło­
żony w pewnej odległości od mo­
rza, ale równocześnie na tyle bli­
sko, żeby odczuwać jego pulsowa­
nie.

•) kilkian — wschodnie urządze­
nie dla palaczy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

ŁAFI

HONORIS CAUSA 
DLA

WACŁAWA OLSZAKA
ł

Wybitny uczony, syn znanego 
działacza zaolziańskiego. zamor­
dowanego w okresie wojny przez 
hitlerowców, prof. dr Wacław 
OLSZAK otrzymał tytuł doktora 
praw honoris causa Uniwersyte­
tu w Glasgow.

Warto przypomnieć, że prof. 
OLSZAK — poza szeregiem funk­
cji w organizacjach międzynaro­
dowych — jest również rekto­
rem Międzynarodowego Centrum 
Nauk Mechanicznych w Udine 
koło Wenecji, gdzie mieszczą sie 
liczne towarzystwa naukowe, (z)

NOWY „ZWROT”

Ukazał sic w sprzedaży trzeci 
numer „Zwrotu” z marca ifl73 r.

W miesięczniku, poza okolicz­
nościową tematyką kobieca. Sta­
nislaw JARECKI pisze o zespo­
łach muzycznych PZKO, Jan 
KORZENNY rejestruje czecho­
słowacką problematykę w pol­
skich wydawnictwach książko­
wych, Gustaw FIERE A charak­
teryzuje dawny kobiecv strój 
góralski, a Edmund ROSNER 
przypomina o popularności sztuk 
scenicznych Władysława Ludwi­
ka Anczyca na Ziemi Cieszyń­
skiej i o przyjaźni autora „Błaż­
ka opętanego” a Pawłem Stal­
machem*

Poza tym wiele ciekawych in­
formacji na temat aktualnego ży­
cia Polaków za Olzą, (pw)

KIERMASZ TWÓRCÓW 
REGIONALNYCH

Komit t Organizacyjny X Ty­
godnia Kultury Beskidzkiej w 
Wiśle zawiadamia, że w ramach 
tegorocznego Tygodnia przewi­
dziane jest urządzenie kiermaszu 
wyrobów ręcznych.

Każdy twórca może sprzedaż w 
czasie trwania TKB własnoręcz­
nie wykonane przedmioty, jak 
pamiątki, haftv. koronki, rzeźby, 
obrazki, przedmioty codziennego 
użytku.

Kiermasz odbędzie sie w kry­
tej sali Straży Pożarnej w Wiśle: 
każdy ze zgłoszonych uczestni­
ków otrzyma swe stoisko.

Apelujemy do naszych twór­
ców, aby godnie reprezentowali 
nasz région wobec licznie spo­
dziewać ’ch w jubileuszowym 
roku gości. Kandydaci proszeni 
są o wcześniejsze skomunikowa­
nie się z Muzeum Beskidzkim 
w Wiśle (zgłoszenia najpóźniej do 
dnia 30. 6. 73 r.).

CENNA INICJATYWA 
„WIECZORU"

Redakcja popularnej gazety no 
południowej „Wieczór”, jako je­
dyna w naszym województw-*,  
prowadzi od dłuższego czasu ru­
brykę „Na łamach prasy regio­
nalnej”, w której omawia wy­
brane tematy, podejmowane 
przez tygodniki lokalne Katowic­
kiego.

W dniu 21 marca streszczono 
np. in formację naszego GŁOSU 
na temat działalności Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Sko­
czowie.

Warto przypomnieć, że „Wie­
czór” podejmuje wspólnie z pis­
mami regionalnymi szereg inicja­
tyw, do których należy np. akcja 
„Po prostu — serce”, (r)

WYBÓR WSPOMNIEŃ 
Z OKRESU OKUPACJI

Ostatnio ukazał się nr 2/1972 
Biuletynu Informacyjnego Komi­
tetu Historii Partii i Opieki nad 
Działaczami przy KP PZPR w 
Cieszynie, na który złożyły się 
wspomnienia działaczy ruchu ro­
botniczego z okresu wojny i o*  
kupacji.

Publikację otwiera wstęp pió­
ra przewodniczącego Komisji 
Joachima KAŁUŻY, który stwier 
dza, że zadaniem Biuletynu jest 
zaprezentowanie ..tych ludzi, któ 
rzy w różnym zakresie i na róż- 
rych (...) stanowiskach wcielali 
w życie ambitny program walki 
wyzwoleńeiiej Polskiej Partii Ro­
botniczej”.

Cenna pozycja jest szkie Ed­
warda PASKA „Powstanie Pol­
skiej Partii Robotniczej na Ślą­
sku Cieszyńskim i jej działalność 
do 1945 r.”. Na zasadnicza treść 
Biuletynu składają się wszakże 
wspomnienia działaczy. Zamiesz­
czają je: Paweł BEREK. Fran­
ciszek BRUDNY. Jan CZERNIK. 
Józef GLAJC, Ludwik LANC. 
Joanna ŁABUDEK. Karol SU- 
PIK. Edward SZCZUPAK, Fran­
ciszek ZAWADA 1 Władysław 
Z1ÖLKO.

Sześćdziesięciokilkustronlcową 
publikację uzupełniają zdjęił 1 
fotokopie dokumentów. Opraco­
wał ja zespól w składzie: Karol 
GAJDZICA. Jerzy KOPEC. Joa­
chim KAŁUŻA i Bronisław 
MŁYŃSKI. Graficznie opracował 
ja J. MALEJKA. (r)

POTRZEBY MŁODZIEŻY 
PRUCHNEJ

Na skutek braku innych placó­
wek w Pruchnej niemal całą 
działalność kulturalną przejęły 
kluby „Ruchu”. Dzięki przyjem­
nej atmosferze, jaką stwarza 
kierowniczka klubu przy Pań­
stwowej Stadninie Koni — He­
lena ORSZULIK, wszystkie tam 
zorganizowane spotkania należą 
do udanych.

Jak wynika Jednak ■ wypo­
wiedzi młodzieży, skupiającej 
się wokół placówki, chcialaby 
ona poszerzyć pole działania o 
nowe formy, w czym wydatną 
pomoc mogłaby okazać Powi 
towa Poradnia Kulturalno-O­
światowa lub zespoły artystycz­
ne, działające na terenie okolicz­
nych wsi.

Pewne kłopoty sprawia uczest­
nikom spotkań w świetlicy „Ru­
chu” nie naprawiony od kilku 
miesięcy telewizor. (x)

INTERESUJĄCA 
WYSTAWA

W Międzyorganizacyjnym Po­
wiatowym Domu Kultury w 
Ustroniu-Jaszowcu otwarto ostat­
nio interesującą wystawę malar­
stwa współczesnego grupy 
„Arkat“. Na wystawie ekspono­
wano około 20 obrazów olejnych 
członków grupy. Z. DZUDZIKA, 
A. KOWALSKIEGO. Z. MO­
SKWY. R. NYGI. Ł. PONIE- 
WIERY, E. PUDELKI. E. ZY- 
CZYKA i St- HOCHUŁY. (z)

PROPOZYCJI
Sekcja muzyczna cieszyńskiego 

klubu zaprasza na spotkanie au­
torskie z wybitnym polskim kom 
pozylorem, doc. Witoldem SZA- 
ŁONKIEM.

W klimat muzycznego wieczo­
ru wprowadzi mgr Ryszard GA­
BRYŚ.

Na całość złoże się również 
prezentacja przykładów muzycz­
nych, odtwarzanych technika 
stereofoniczną-

Spotkanie odbędzie się 30 bm. 
o godz. 18.00 w salce klubowej 
..Naszego Kącika". (JO) 

u rodaków

SZKUBACZKI NA ANTENIE 
RADIA OSTRAWA

Nowy cykl słuchowisk regio­
nalnych zainicjowała redakcja 
audycji polskich ostrawskiego 
Radia.

Tematem ostatniego słuchowi­
ska były szkubaczki. które zrea­
lizowano przy współudziale ak­
torów Sceny Polskiej, mostre- 
kiego tercetu oraz Janiny MA- 
TUSZCZAK i popularnego MA­
CIEJA. (JO)

TV KATOWICE ZA OLZĄ
Kilka dni temu gościła na Za­

olziu ekipa TV Katowice. Na­
kręciła ona film o życiu zaol- 
ziańskiej Polonii. Jedną z cie­
kawszych sekwencji filmowego 
zapisu jest występ Sceny Pol­
skiej. której aktorzy odegrali 
przed kamerami telewizyjnymi 
sztukę pt. „Walenty i Walenty­
na”. (JO)

O POLONII 
NA WCZASACH

Zarząd Powiatowy Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej w 
Cieszynie od dwu lat w swej 
działalności uwzględnia prelek­
cje na tematy Polonii zagrani­
cznej. Prelekcje te, wygłaszane 
przeważnie w środowiskach wcza 

sowych cieszą się znacznym po­
wodzeniem, co skłoniło ostatnio 
Zarząd Wojewódzki TWP do 
wprowadzenia ich do tematyki 
odczytowej również w innych 
powiatach.

Akcją tą jest też żywo zain­
teresowane Towarzystwo Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną „Po 
lonia” w Warszawie, które ma 
zamiar — po udanym ekspery­
mencie katowickim — współ­
działać z. Towarzystwem W :dzy 
Powszechnej- (x)

DZIENNIKARSKA 
WSPÓŁPRACA

„Z drugiej strony Olzy” Ta­
ki tytuł nosi rubryka, która po­
jawiła się niedawno w ostraw- 
skim „GŁOSIE LUDU”. Przypo- 
mnijmy, że od kilku już mie­
sięcy stały komentarz, _ poświę- 
conv życiu naszego kraju, a za­
tytułowany „Czym żyje Pol­
ska?”. zamieszcza czeskocieszyń- 
sk| „ZWROT”, zaś u nas — po­
za „GŁOSEM ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ” drukującym iporo in­
formacji o życiu zaolziańskiej 
Polonii — rubrykę „Za Olzą” 
wprowadziły katowickie „PO­
GLĄDY”.

Sporo zasług w popularyzowa­
niu życia artystycznego naszych 
rodaków zza Olzy ma także 
ROZGŁOŚNIA POIJ5KIEGO RA 
DIA w KATOWICACH, a zwła­
szcza niestrudzony red. STANI­
SŁAW JARECKI, przygotowu­
jący obecnie cykl słuchowisk o- 
partych o repertuar zaolziań- 
skieh gawędziarzy.

Wszystko to są żywe dowody 
zacieśniających się kontaktów 
środowisk d7iennikarskich po o- 
bydwu stronach granicznej rze­
ki. (r)
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UWAGA ROLNICY!

PZGS SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
W CIESZYNIE

informuje, że gminne spółdzielnie naszego po­
wiatu

kontraktują ZIEMNIAKI PÓŹNE 
ZE ZBIORÓW 1973 R.
i będą płacić za 100 kg: 

w miesiącu wrześniu 1973 — kl. I — 152 zł 
w miesiącu październ. 1973 — kl. I — 142 zł 
ROLNIKU, KONTRAKTUJ!

ZBYT MASZ ZAPEWNIONY!
Ponadto gminne spółdzielnie prowadzą bieżą­

co skup ziemniaków na zaopatrzenie wiosenne 
i płacą za 100 kg KONTRAKTOWANYCH 
JEDNOLITOODMIANOWYCH — 170 ZŁ, 
a niekontraktowanych — 150 zł. 59kr

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Zakładu Energetycznego Bielsko-Biała 
w Bielsku-Białej, ul. Partyzantów 66a

PRZYJMUJE WPISY
na rok szkolny 1973/74

na specjalności:
•“ ë’ekttwnônter
— e ektromechanik maszyn 1 urządzeń energetycznych
Warunki przyjęcia:
1. wiek _ ukończenie do 31. 8. br. 1» lat.

3 ďC * ’ZkO,y DOd5towow*J
awodńw?” 1<łrowla niezbędny dla wykonywania poszczególni ch

Zakład Energetyczny prowadzący szkołę zap< wnia:
mate[lalną w gotówce wynoszącą miesięcznie: 

— W KlsSlC I 
330 zł — w klasie II

4.40 źł/godz. — w klasí® in
b) ubranie robocze we wszystkich klasach
c* ÎJaÏÜI0?1 m F1, osiągają dobre wynikł w nauce 1 wy- 

j®«.“** nienagannym sprawowaniem — premię w wysoko- 
sei do 25 proc, poborów miesięcznych

d) uczniom pozamiejscowym odpłatne pełne utrzymanie i zaikwa- 
terowanie w internacie szkolnym

®) deputat węglowy po roku pracy — wg układu zbiorowego dla 
pracowników energetyki 1 stosowną zniżkę w opłacie za zuży­
tą energię elektryczną.

kii^JJ?wl* mt>8® być kierowani po ukończeniu ZSZ do: Technł. 
nvm tycznego dla Pracujących przy Zakładzie Łuer-etycz.
WęgO) elsko-Biała oraz do Technikum Energetycznego (młodzleżo- 

Szv’Æ Praylmuje oraz szczegółowych informacji udziela Dział 
tel onn 8 ZawC|doweCó w godz. od 7 do 15 lub telefonicznie nr 
ok’rf-i 111 “'w™- 35S eraz Fakżetarlat gsz w BU-ku-B.nłej. ul.

Waga, absolwenci klas viní
PpIvDZÍ,CZA SZKOŁA BUDOWLANA TłT.A PRACUJĄCYCH 

KOMBINACIE BUDOWNICTWA OGOLNEGO „BESKID" 
W USTRONIU

OGŁASZA WPISY 
DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 19T3/74

do następujących specjalności — zawodów:
*• muren
2 »«»«rz-sztukator
3 Posadzkarz
4- cieśla
5- h^niarz-zbrojarz

wiek kandyd ite 15—16 lat 
wiek kandyda ta 16 lat 
wiek kandydata 17 lat 
wiek kandydata 16 lat 
wiek kandydata 16 lat

WniiyJi8! We wszystkich zawodach trwa 2 lata.
warunki przyjęcia:

• ukończonych 8 klas szkoły podstawowej
í’ stan zdrowia

ły Zn!ile.,podania 1 załącznikami (świadectwo ukończenia «iko- 
klasv* 1« awowej, względnie zaświadczenie o uczęszczaniu do 

y 8> wyciąg z dowodu osobistego rodziców, 4 fotografie).
1 up28" nauM uczniowie otrzymują:

t- wynag8 robocie ochronne, sprzęt i narzędzia pracy (bezpłatnie) 
! rodI«nle miesięczne w zależności od wieku i roku nauki: 

nauki — ago uczniowie do 18 lat

3.

3.

II rok nauv«~ 520 zl uczniowie powyżej 16 lat 
zakw: • ~ 60u 11 plus 30 proc- premH
420 zł mlLsicSînl w lnternacie z odpłatnością za wyżywienie (ok. 

Mpomoe' cafkowite umundurowanie wyjściowe 
jęcia nracvV wysol5oścl do 3.B00 zł w razk zadeklarowania pod- 
Po ukończeniu śzk^yriyBtym Pr2edil«blorstwle przez okres 2 lat

ntm^rl^híriku^B^^^^prawo dalszego kształcenia się w 3-let- 

h5ćP^PbmU$UW^Jrz,yjtcla d° sokoły 1 Internatu decyduje kolej- 
Zasadnicza oS£danła- Zgłoszenia należy kierować pod adr^se.n: 
M-45n I.S^?Oł A BUDOWLANA W USTRONIU-ZAWODZIU

so Ustro" k. Cieszyna 1, woj. katowickie. iskr

OGŁOSZENIA
DROBnf

dam^^umblcę łB°k<izylrde sprze-

—L?"IK ssmochodu „SYRENA IM"
— sprzedam. Cieszyn, tel. 13-47? 3

■_________________ 10755g
£enZvDAM maly inkubator do wv- 
”84 kurcząt. Z Äla Raszka. Haźlach 1"
— ____________ .___________________ g-lO'ZBO
bud^j^®80® Jb kw- z Prawem za-

y, w Zebrzydowicach, w po­

bliżu dworca — sprzedam. Zgłoszenia 
kierować: Emma Wordllczek, Czeclio- 
wlce-Dzledzlce, Bieruta 3, w godz. 
16—20. g-107M

PARCELE budowlaną 827 m kw. (za­
gospodarowana) w uatronlu-Hermani- 
cach — sprzedam. Oferty : Biuro 
Ogłoszeń, Katowice „834". kr2618473

1.12 ha POLA — sprzedam, Jan Han­
sel. Kaczyce Górne 79. g-137S7

PRZYJMŁ 3 uczniów do nauki zawo­
du — malarz budowlany. Stanisław 
Staniek, Cieszyn. Dzierżyńskiego 2a 10 
— Zakład Malarski. g-10750

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, peleryny. Kolińska 
Bielsko, Magl 14, boczna Słowackiego. 

lOóCRg

„PUCHAR POLSKI“
W ubiegłą niedzielę rozpoczęły «le 

rozgrywki piłkarskie o Puchar Pol­
ski. Już w pierwszych meczach do­
szło do niespodzianek. O największą 
postarali się piłkarze Błyskawicy Pro 
gomyśl. którzy wygrali z Wisłą Stru­
mień aż 5:1 oraz LZS Pruchna którzy 
pokonali w Haźlachu tamtejszy LZS 
3:4.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: Orzeł Zabłocie — 
Cukrownik Chybie 1:5 LZS Pogórze— 
Olimpia Goleszów 1:4, LZS Górki — 
Beskid Skoczów 1:6. Zamarski — LZS 
Kończyce Małe 2:3 fw normalnym cza 
sie wynik brzmiał 3:2), LZS Baków 
— Spójnia Marklowice 0:2. Olza Po­
gwizdów — Kuźnia Ustroń 1:3. Wicher 
Kaczyce — KS Cieszyn 1:2, Kolejarz

Zebrzydowice — Górnik Czechowi­
ce 1:3, LZS Kończyce Wielkie — Is­
kra Pszczyna 1:3. KS 2 Cieszyn — 
BKS 2 Bielsko 0:2 (rezultat ten uzys­
kano dopiero w dogrywce), juniorzy 
Błyskawicy Drogomyśl pokonali swo 
ich rówieśników z Kolejarza Zebrzy­
dowice 5:1.

Następną kolejkę pucharowa druży­
ny rozegrają 1 kwietnia, o godz. 15.30 
Oto zestawienie par: Olimpia Gole­
szów — Cukrownik Chybie, Beskid 
Skoczów gra ze zwycięzcą meczu LZS 
Stara Wieś — LZS Wisła Wielka. LZS 
Kończyce Małe ze zwycięzcą spotkania 
TKKF Pniówek — BBTS II Bielsko. 
Spójnia Marklowice — Błyskawica 
Drogomyśl, LZS Pruchna — Kuźnia 
Ustroń. (cz)

kojązu 
R0VVRCI
IMPONUJĄCY FINISZ 

KS CIESZYN
Cennymi sukcesami zakończyli roz­

grywki mistrzowskie w Śląskiej Kla­
sie A. koszykarze KS Cieszyn.

Najpierw pokonali oni rezerwe AZS 
Katowice 60:57 (26:32). w której grało 
aż 4 reprezentantów z pierwszego zes­
połu. Podopieczni trenera Janusza Ku 
nisza w pierwszej połowie strzelali 
bardzo niecelnie. Dlatego zeszli z 
parkietu pokonani. Po zmianie nasi 
koszykarze przyspieszyli wyraźnie 
grę, dzięki czemu 1uż w 27 min. uzys 
kall przewagę punktową, której nie 
oddali do końca meczu.

Punkty dla KS Cieszyn zdobyli: 
Broczkiewicz — 20, Gcciek — 16, Du­
dek — 14, Purszke — 6 i Pasz — 4.

Na dobrym poziomie stał także 
mecz w Bytomiu, gdzie _ KS Cieszyn 
wygrał z tamtejsza Polonia 82:89 (44:36 
Zespół gości górował wyraźnie nad 
przeciwnikiem 1 wygrał pewnie. Naj­
więcej punktów dla cieszynłaków u- 
zyskali: Broczkiewicz i Dudek po 20 
oraz Pasz — 16.

SUKCES MŁODZIEŻY
Duży sukces odnieśli młodzi koszy­

karze KS Cieszyn (rocznik 195«) na 
turnieju w Rybniku, zorganizowanym 
z okazji XXVIII rocznicy wyzwolenia 
terto miasta. W Imprezie tej. oprócz 
naszych chłopców brali także udział 
reprezentanci Raciborza, Wodzisławia 
1 Rybnika.

Podopieczni Marka Gawła sa wygra­
li z Wodzisławiem 42:36 1 z Rybni­
kiem. Z Raciborzem 46:16 oraz dopie­
ro w finale ulegli Rybnikowi 34:52.

Młody zespól z Cieszyn«, który był 
wielką rewelacją turnieju, występo­
wał w składzie: Wacławik. Ciompa, 
Żyła. Hudziec. Błanik, Mróz, Gesing, 
Kubica i Serwan. (cz)

W pogoni
zu „ZŁOTYM KRĄŻKIEM”

S
ukcesy młodych łyżwiarzy z 
Pogwtzdowa związane są ściśle 
Z osobą dyrektora tamtejszej 
Szkoły Podstawpwej Józefa oliw­
ki. Jego podopieczni odnosili już 

pierwsze sukcesy pod koniec »at 
pięćdziesiątych, kiedy to Dyl jeszcze 
nauczycielem w Kończycach Malycn. 
Prowadzeni przez niego łyżwiarze łu- 
Jęli w roku 1956 trzecie miejsce w 
województwie.

Zaraz po przejściu do Pogwizdówj 
Józef Śliwka organizuje w szkole 
łyżwiarstwo. Najpierw dziewczęta i 
chłopcy ćwiczą na pobliskim stawie, 
a potem na własnym lodowisku, któ­
re co roku urządzają na przyszkol­
nym boisku asfaltowym.

Od 11 lat chłopcy ze Szkoły w Po- 
gwizdowie biorą udział w ogólnopol­
skich rozgrywkach o „Złoty Krążek", 
□ dziewczęta startują w „Błękitnych 
Sztafetach”. Największe sukcesy za­
notowali w latach 1965 do 1970. Mło­
dzi hokeiści aż 5 razy reprezentowali 
województwo katowickie na Igrzy­
skach Centralnych, zaś dziewczęta 
4 razy. W zmaganiach ogólnopolstcich 
chłopcy zajęli najlepszą 7 lokatę, a 
lyżwiarki D.

Takich sukcesów w łyżwiarstwie 
nie notowała żadna szkoła w naszym 
powiecie. Pogwizdów stal się kuź­
nią młodych hokeistów i lyżwiarek.

W tym roku drużyna prowadzona 
przez dyrektora Śliwkę zajęła w 
Igrzyskach Wojewódzkich trzecie 
miejsce za Katowicami i Tychami. A 
mogła pokusić się nawet o mistrzo­
stwo. gdyby chłopcy mieli w Pogwiz­
dowi e lepsze warunki lodowe. Solid­
nie trenowali zaledwie kilka godzin, 
kiedy to udostępniono im nocą płytę 
Torkatu. Starczyło dłużej poćwiczyć 
na sztucznym torze, a tytuł mi­
strzowski znów powędrowałby do Fo- 
gwlzdowa.

W tegorocznych zmaganiach woje­
wódzkich barw Szkoły w Pogwizdo- 
wie bronili: Edward Stuchlík, Bronl- 
Maw Żurek, Augustyn Czyż, Grzegorz 
Miergalo, Piotr Tolasz i Jan Staniek 
— wszyscy uczniowie klasy VI.

W gabinecie dyrektora, dziesiątki 
proporczyków .dyplomów 1 pięknych 
P’ chórów przypominają przybyłym o 
wspaniałych sukcesach szkolnych 
sportowców. Wszystko to świadczy, 
że sport w tej szkole traktuje się na 
równi z innymi przedmiotami. A naj­
lepsi na boisku czy lodowisku są rów­
nież pierwszymi w nauce 1 pracy 
społecznej.

Do wybijających «ię »portowców 
należy zaliczyć Bronisławę Kwiczała 
3 klasy VIII. Jana Czyża z tej samej 
klasy oraz Stanisława Siekierkę i 
Marka Kanię z klasy VII.

Szkoła w Pogwizdowie, chociaż 
specjalizuje się wz łyżwiarstwie, nie 
zapomina także o propagowaniu In­
nych dyscyplin sportowych. Potwiei- 
dzcnlem tego mogą być dobre lokaty 
na mistrzostwach powiatu w lekkiej 
atletyce i grach zespołowych.

Placówka ta Jeśt nieźle wyposażona 
w sprzęt i urządzenia sportowe. Do 
dyspozycji młodych stoi ponad 40 
par łyżew z butami i kijów hokejo­
wych. Sala gimnastyczna jest dobrze 
wykorzystana 1 czysto utrzymana. 
Ostatnio otrzymała nowe oświetlenie 
elektryczne, które ufundowała szkole 
Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów 
w Marklowicach.

Z obiektów szkolnych korzystają 
także sportowcy miejscowego LZS. W 
wypadku Pogwizdowa można mówić 
o owocnej współpracy szkoły i klubu. 
Nad tym, aby ona dalej się rozwijała 
z korzyścią dla obu atron, czuwa m. 
in. dyrektor Śliwka, który jest jed­
nym z wiceprezesów LZS „Olza4'.

PAWEŁ CZUPRYNA

Oto drużyna x Pogwizdowa, która w tegorocznych eliminacjach woje­
wódzkich „Złotego Krążka* 9 zdobyła brązowy medal. Pierwszy X pra- 

wej — dyrektor Szkoły Józef Śliwka. • Fot.: Paweł Czupryna.

MISTRZOSTWA 
NIEWIDOMYCH

W Ośrodku Sportowym „Startu**  
w Wiśle zakończyły sie XIV Indy­
widualne Mistrzostwa Polski Nie­
widomych. Wzięło w nich udział 12 
najlepszych szachistów z całego 
kraju. Zabrakło w tym roku przed 
stawlclela naszego województwa, 
który odpadl w półfinale.

Imprezę prowadził mistrz E. Iwa­
now przy pomocy wlślańskich sę­
dziów T. Przybyły, W. Reichela 
1 J. Mojeścika. (cz)

PORAŻKI „ STARTU"

Wlślański „Start” grający w o- 
głabionym składzie, przegrał ostat­
nio dwa spotkania. Uległ Szom­
bierkom Bytom 2,3:8:B oraz Starto­
wi Bytom 3,5:5,3.

Przegrane te . pogrzebały” wła­
ściwie szanae awansu wlślańskich 
szachistów do ligi państwowej Do 
zakończenia rozgrywek pozostał 
Startowi jeszcze mecz w Łabędach.

(cz)
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Chociaż na nizinach nie ma już śladu śniegu, w górach panują świetne 
warunki dla amatorów białego szaleństwa i słonecznych „kąpieli”.

I ZIMOWA SPARTAKIADA ZSMW

Zarząd Gminny Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej w 
Istebnej zorganizował niedawno I 
Zimową spartakiadę, w której 
uczestniczyli także narciarze wiej­
scy z całego powiatu.

konkurencje alpejskie, biathlon 
1 biegi ptaskie rozegrano na tra­
sach w Koniakowie, zaś skoki od­
były się w Istebnej.

A oto zwycięzcy W poszczegól­
nych konkurencjach:

W skokach wygrał Czesław Go­
lik z Koniakowa przed Zbignie­
wem Sikorą 1 Władysławem Mi­
chałkiem z Istebnej. Czesław Go­
lik zwyciężył również w dwuboju 
klasycznym przed Władysławem 
Michałkiem z Istebnej i Janem 
Kubicą z Koniakowa oraz bieg 
płaski na 3 km pr ed Janem Ku­
bicą 1 Władysławem Michałkiem.

W slalomie ’ zlrancie najszybszym 
był Wiktor Pasterny w Istebnej

przed swoim kolegą Andrzejem 
Sikorą i Edwardem Mieletic z 
K.-ńczyc Wielkich. Natomiast w 
biathlonie triumfował Jan W?szut 
z Jaworzynki przed Stanisławem 
Kubicą 1 Józefem Ligockim z Ko­
niakom.

Bieg plaski dziewcząt na 3 km 
wygrała Danuta Krężelok z Konia­
kowa przed Haliną Gazur z Isteb­
nej.

W punktacji drużynowej zwycię­
żyli narciarze z Kon—kowa — 68 
pkt, przed Istebną — 34 pkt, Łlpow 
c m - 13 pkt, Jaworzynką — 12 
pkt. Koń« .ycami Wielkimi — 4 
pkt or-z Iskrzyezynem i Goleszo­
wem po 0 pkt.

Zwycięzcy w punktacji zespoło­
wej — drużyna z Koniakowa — 
otrzymała Puchar Naczelnika 
Gminy Istebną — Leszka Bacl.

(cż)

O PUCHAR WRZZ

Przy dobrych warunkach śniegowych przeprowadzone zostały na tra­
sach biegowych na Kubalonce oraz skoczni narciarskiej w Wiśl« Głęh- 
cach Międzynarodowe Zawody w konkurencjach klasycznych o Puchar 
Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Katowicach.

Bieg płaski seniorów na dystansie 15 km wygrał Józef Rysula z SN 
PTT Zskopane. Paweł Gorzołka z LKS Wisła — Istebna uplasował się 
na trzecim miejscu. Natomiast dwaj Jego młodsi koledzy klubowi: Jan 
Dragon i Franciszek Małyjurek zwyciężyli w biegu juniorów grupy B 
(dystans 10 km).

Rozegrano także biegi sztafetowe, które jednak nie były brane pod 
uwagę przy podliczaniu punktacji zespołowej. Doskonale spisali się ju­
niorzy naszego powiatu, którzy w grupie B zajęli trzy pierwsze miejsca. 
Zwyciężyła sztafeta LKS Wisla — Istebna (Jan Dragon, Andrzej Wiseł­
ka. Franciszek Małyjurek) przed ROW Koniaków (Stanisław Zeman, 
T«deusz Bury, Bronisław Holeksa) i MKS Istebna (Stanisław Legierskl, 
Władysław Zawada i Józef Czepczor).

W skokach seniorów Władysław Cieślar z wlślańsklego Startu był 
trzecim. Natomiast wśród juniorów obu grup nasi skoczkowie triumfo­
wali zdecydowanie. W grupie C wygrał Andrzęj Kyczęrą z MKÇ Isteb­
na, a w grupie B Stanisław Kulik z ROW Koniaków, ty tłwuboju kla­
sycznym Juniorów grupy B*  Andrzej Kurzer« z MKS Istebna był dru­
gi. a jego kolega klubowy Marian Kobielusz — trzeci.

Z powodzeniem walczyły także nasze dziewczęta. W biegu płaskim 
seniorek Małgorzata Legierska z ROW Koniaków była trzecia za Kivi 
Ritva z Finlandii i Barbar« Król z BBTS/Włókniarz Bielsko.

W punktacji zespołowej o Puchar WRZZ zwyciężyli narciarre 
z BBTS/Włókniarz Bielsko, którzy zgromadzili na swoim koncie 47,5 pkt 
przed zawodnikami MKS Istebna 28 pkt 1 Wisłą — Gwardią Zakopa­
ne — 23 pkt.
Natomiast w punktacji federacji najwięcej punktów zebrali biegacze 

i skoczkowie federacji „Włókniarz’» — 47 pkt przed „Kolejarzem" — 
41 pkt i Szkolnym Związkiem Sportowym — 29 pkt.

Organizatorami tej pięknej imprezy byli działacze z Sekcji Narciar­
skiej ROW Koniaków. (cz)

O MISTRZOSTWO USTRONIA

Około 200 dziewcząt 1 chłopców 
z trzech ustrońsklch szkół podsta­
wowych wzięło udział w mię­
dzyszkolnych zawodach narciar­
skich (slalom gigant).

W poszczególnych grupach dziew 
cząt od klasy I do VIII zwycięży­
ły : Joanna Kędzior ze Szkoły nr 1, 
Alina Holeksa z tej samej szkoły 
oraz Lucyna Stępowska 1 Lidia 
Wojciech ze Szkoły nr 2.

Wśród chłopców triumfowali : 
Zbigniew Karchuf ze Szkoły nr 2 
oraz Janusz Golisz, Stanisław 
Kotwica I Marek Cienciala ze 
Szkoły nr 3.

W punktaćjł zespołowej zwycię­
żyli narciarze ze Szkoły Podstawo­
wej nr 3 .zdoHpwając 22 pkt, 
przed Szkolą nr 1 — 14 pkt 1 Szko­
lą nr 2 — 12 pkt.

Gospodarzom dobrze przygoto­
wanych i sprawnie przeprowadzo­
nych zawodóv’ było coraz aktyw­
niejsze Szkolne Kolo Sportowe 
przy Szkble nr 3 im. Marcelego 
Nowotki.

Najlepsi otrzymali piękne dyplo­
my ufundowane przez POST1W 
Ustroń. (cz)

ZAWODY SANECZKOWE
Prawie 40 zawodniczek I zawodników x MKS Istebna wzięło udział 

w drużynowych zawodach saneczkowych o „Puchar Istebnej»’, które od­
były się niedawno w tej miejscowości. Pierwsze dwa ślizgi rozegrano 
w sobotę przy świetle elektrycznym, zaś dwa następne w niedzielę 
W godzinach rannych.

Mimo zaproszeń inna kluby śląskie nie wysłały do Istebnej »wolch 
saneczkarzy.

A oto wyniki indywidualne:
W juniorkach triumfowała Małgorzata Michałek, pned Teresą Jurn- 

szek i Marią Kohut, a w młodziczkach Marią Kaczmarzyk przed Olgą 
Sikora i Aleksandrą Zawada.

Ślizgi Juniorów wygrał Stanisław Juroązek przed Marianem Jurosz- 
kiem 1 Józefem Gorzołką — a w grupie młodzików najszybciej ślizgał 
■ię Edward Kohut przed Stanisławem Kobleluszem 1 Marianem Marek- 
wicą.

Drużynowo wśród juniorek triumfowały saneczkarki ÏI zespołu MKS 
przed Ul drużyną tego klubu. W młodziczkach zwyciężyła III drużyną 
MKS przed pierwszą trójką tego klubu.

Ślizgi juniorów wygrał I zespół MKS, a młodzików — II drużyna.
Tak więc piękny „Puchar Istebnej»» zdobyli saneczkarze z drugiej dru­

żyny MKS.
Zwycięzcy w poszczególnych grupach otrzymali nagrody rzeczowe, 

a zwycięslde drużyny pamiątkowe plakietki. (cz)

BIEGACZE KUŹNI TRIUMFOWALI NA RÓWNICY
Ponad 100 zawodników 1 tury­

stów wzięło udział w tradycyjnych 
zawodach biegowych, które odby­
ły się ostatnio na Równicy. W 
punktacji zespołowej zwyciężyli 
narciarze Kuźni Ustroń. Tak więc 
powtórzyli oni sukces sprzed 2 ty­
godni, kiedy to wygrali zawody na 
Baraniej Górze zdobywając okaza­

ły Puchar Im. Mikołaja Kopernika.
W grupie seniorów wyróżnił się 

Otto Lanc z Kuźni, a wśród ju­
niorów jego młodszy kolega klu­
bowy Leszek Doryghi. Również 
wśród młodzików zwyciężył bie­
gacz Kuźni — Czesław Konderla.

Impreza była dobrze przygoto­
wana i sprawnie przeprowadzona.
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WWTlOSNA — JAK NIGDY — STAWIŁA SIĘ FUNK­II/ TUALNIE. SOLIDNI MIESZKAŃCY CIESZYNA. 
W1» NIEKTÓRZY DOZORCY DOMOW, WIELE ZA­

KŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, A TAKŻE SŁUŻ­
BY KOMUNALNE PRZYSTĄPIŁY DO GENERALNYCH 
PORZĄDKÓW. ZAMIATANIE CHODNIKÓW, USUWA­
NIE RESZTEK ZIMY, MYCIE OKIEN, DRZWI, MALO­
WANIE I ODŚWIEŻANIE URZĄDZEŃ NALEŻY DO CO­
RAZ CZĘSTSZYCH ZJAWISK. W PARKACH I NA ZIE­
LEŃCACH POJAWIŁY SIĘ EKIPY ZARZĄDU ZIELENI 
MIEJSKIEJ. INO PATRZEĆ, JAK POSADZONE ZOSTA­
NĄ NOWE KWIATY, A ODMALOWANE ŁAWKI ZA­
CHĘCAĆ: BĘDĄ DO WYPOCZYNKU.

NIESTETY, NIE WSZYSCY WYKAZUJĄ NALEŻYTĄ 
TROSKĘ O ESTETYCZNY WYGLĄD NASZEGO MIA­
STA, O CZYM ŚWIADCZY KILKA PRZYTOCZONYCH 
PRZYKŁADÓW:

Przy ul. Przykopa 16 trwa remont dwupiętrowej kamie­
nicy, wykonywany przez Rejonowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane. Mimo powszechnie obowiązującej 
zasady, usuwany gruz wysypywano wiadrami przez okno 
i to z pierwszego piętra! Tumany kurzu wiatr unosił po 

najbliższej okolicy.

REMBRANDT

— Mówi pan, że to praw­
dziwy Rembrandt, a dlacze­
go pod obrazem brak podpi­
su malarza?

— Może pan mieć 1 z pod­
pisem. ale wtedy będzii zna 
cznie więcej kosztowało!

ROWEROWY

Ksiądz przejechał na rowe­
rze ulicę przy czerwonym 
świetle. Zbliża się milicjant 
i mówi:

— Bardzo mi przykro, ale 
zmuszony jestem wystawić 
księdzu mandat za przeje­
chanie ulicy przy czerwo­
nym świetle.

— Drogi synu — mówi 
ksiądz — Bóg jest ze mną i 
on to właśnie tak pokiero­
wał moim rowerem.

— Wobec tego zmuszony 
jestem wystawić jeszcze je­
den mandat, bo jazda rowe­
rem we dwóch jest zabro­
niona!

CHOROBA
— Choroba nerwowa pań­

skiej żony nie jest groźna. 
Sto lat może z nią żyć.

— A ja? — pyta mąż.
NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ
— Tylko raz, tylko jeden 

raz w życiu, byłem zakocha­
ny. Ale i ta miłość zakończy­
ła się nieszczęśliwie.

— Ona wyszła za kogo in­
nego’

— Nie, za mnie.
Zona

Młody mężczyzna do adwo­
kata:

— Kiedy przeczytałem w 
gazecie, że wylosowałem pre­
mię w postaci darmowego 
wyjazdu na weekend w gó­
ry, natychmiast z biura za­
dzwoniłem do żony: Kocha­
nie, zabieram cię na święta 
do Zakopanego”.

— I co odpowiedziała żo­
na? — pyta adwokat.

— Och, to cudownie! A kto 
mówi?

PAMIĘĆ

— W niesamowity sposób 
tracę pamięć. A najdziwniej
s.ze jest to, że doskonale pa­
miętam wszystko, co się dzia 
ło przed dwudziestu laty, a 
nie mogę orzypomnieć sobie 
tego, co było wczoraj.

— Nic się nie martw. Za 
dwadzieścia lat przypomnisz 
sobie!

Wiele wstydu przynosi miastu centralny magazyn Spół­
dzielni Ogrodniczej, znajdujący się przy ul. Armii Ludo­
wej. Podwórko zagracone połamanymi skrzynkami, słoma 
którą wiatr pomiata, a nade wszvstko rozjeżdżony kołami 
samo.chodów podjazd (głębokość kolein dochodzi już do poi 
metra!) — oto pierwsze wrażenia, z jakimi stykają się 

przyjeżdżający do Cieszyna od strony Katowic.

Przed rokiem rozpoczęło przy ul. Trzech Braci wyburze­
nie kilku ruder. Siarę szopy zostały wprawdzie rozebrane, 
ale po dziś dzień nie usunięto gruzu i rupieci. A trzeb 
pamiętać, że tędy wiedzie najbardziej uczęszczany w m,eś- 

cie szlak wycieczkowy...

Miejska Służba Drogowa rozpoczęła naprawę pofałdowa­
nej jezdni Rynku. Znikną zatem wyżłobienia i garby, 
wprawiające kierowców w stan białej gorączki. Po zakoń­
czeniu prac na Rynku, gdzie trzeba będzie przebrukować 
znaczne fragmenty jezdni, przyjdzie kolej na inne, ważne 
dla ruchu ulice w mieście, (tk) • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

WISŁA OBLĘŻONA
Jak podaje Centralny Ośro 

dek Informacji Turystycznej 
przy GKKFiT, aktualnie w 
Beskidzie Śląskim odpoczy­
wa najwięcej wczasowiczów’ 
w Wiśle (16.000), w Szczyr­
ku (7300) i w Ustroniu 260.

Natomiast z tzw- ..wypo­
czynku po pracy” korzysta 
każdej niedzieli przeciętnie: 

dgOii wczasowiczów u Szczyr 
ku, 3000 w Ustroniu i 2000 w 
Wiśle.

Tak więc Wisła nadal 
dzierży palmę pierwszeń­
stwa jako najpopularniejsza 
miejscowość klimatyczna w 
całym województwie kato­
wickim. (x)
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0 ZWALCZANIU 
alkoholizmu

Od roku I960 działa w Cie­
szynie Oddział Miejski Spo­
łecznego Komitetu Przeciw­
alkoholowego. O jego dzia­
łalności i zadaniach rozma­
wialiśmy z przewodniczącym 
Oddziału — mgr Józefem 
Goląbem.

— Alkoholizm jest na (po­
ważniejszą bodajże plagą 
społeczną, wyrządzającą ol­
brzymie szkody gospodarce 
narodowej. Proszę uzmysło­
wić sobie zestawienie zna­
miennych liczb: straty, jakie 
w roku 1971 ponieśliśmy w 
kraju wskutek pijaństwa i 
alk' holizmu a także w wy­
niku ich następstw, wyniosły
6.Í  1)06.000.000 złotych! Nieu­
świadomiona część spoleczeń 
stwa szermuje przy tym 
twierdzeniem, jakoby pań- 
slwo popierało konsumpcję 
alkoholu z uwagi na rzeko­
me olbrzymie zyski, jakie z 
tego tytułu osiaea. Tymcza­
sem w roku 1971 dochód ze 
sprzedaży spirytusu oraz na­
pojów alkoholowych wyniósł 
zaledwie 4.500.000.000 złotych.

— Czy mimo wszystko nie 
można ograniczyć produkcji 
napojów alkoholowych?

— Wytwarzanie alkoholi 
utrzymuje się po to. by nie 
dopuścić do nielegalnej pro­
dukcji środków zastępczych, 
jak np. samogonu, który jest 
stokroć niebezpieczniejszy 
dla organizmu ludzkiego. Mi 
mo zwalczania tego procede­
ru. oblicza się szacunkowo, 
że w kraju mamy ok. 5.000 
trudnych do wykrycia bim- 
browni.

— Po tym ogólnym wpro­
wadzeniu w zagadnienie pro­
szę o kilka przykładów z na­
szego, cieszyńskiego podwór­
ka.

— Mamy zarejestrowanych 
w Cieszynie ok. 150 osób, o 
których się mówi, że zaraże­
ni są alkoholizmem. Należa­
łoby te osoby niezwłocznie 
skierować na leczenie odwy­
kowe. Tymczasem liczba 
miejsc, jaką w ciągu roku o- 
trzymujemy dla nich w za­
kładach odwykowych, jest 
śmiesznie mała i wynosi za­
ledwie... 4. Jeśli jeszcze uwz- 
glcdnimy, że efekt’ leczenia 
odwykowego kształtują się 
na poziomie 15 proc, nie­
trudno" dojść do wniosku, że 
walka z alkoholizmem jest 
niezwy'-'le ciężka. powie­
działbym. wręcz syzyfowa.

— Jakimi metodami dzia­
li: cieszyński Oddział Społe­
cznego Komitetu Przeciwal­
koholowego?

— Jest to przede wszyst­
kim działalność społeczna 
wszystkich członków, zaś sa­
ma organizacja posiadr sta­
tus wyższej uzvteczności pu­
blicznej. Naszym zadani« m 
jest uświadam.anie społe­
czeństwa za pomocą różnych 
akcji propagandowych o 
skutkach i szkodliwości al­
koholizmu. prowadzenie wal 
ki z tą najpoważniejszą pla- 
gą społeczna, opracowvwanie 
wniosków oraz projektów o 
sposobie zwalczania pijań­
stwa oraz stosowanie wielu 
innych form, które prowadzą 
do ograniczenia skutków al­
koholizmu. W roku ub. Ra­
da Ministrów podjęła uchwa 
łę. zaostrzająca metody zwal 
rżani a alkoholizmu. Opraco­
wane zostały wnioski, które 
dnia 2 listopada ub. r. za­
twierdzono na sesji MRN. 
Niestety, ubolewać trzeba, że 
realizacja podjętych wnio­
sków postępuje w tempie 
niezadowalającym, że plaga 
alkoholizmu nie jest należy­
cie doceniana przez poważny 
cdłam cieszyńskiego społe­
czeństwa.

Rozmawiał: T. Kopoczek

FIGLARZE !
Popularny tygodnik sa­

tyryczny „Szpilki” ogłosił 
w ub. roku t:.w. . Report o 
stanie toalet", odsłaniając 
całą grozę tegc wstydliwe­
go i na po~ór tylko błahego 
zjawiska, śpieszę Panu do­
nieść, że i u nas spotyka 
się „w tej branży” niespo­
dzianki. Oto dwa przykła­
dy:

Lubiącym się pośmiać 
cudzym kosztem polecam 
obserwowanie wieczorem 
(po 20.00) rejonów ubikacji 
na dworcu PKS w Cieszy­
nie. Coraz to jakiś osobnik 
(płeć obojętna) podbiega 
charakterystycznym truch­
tem i niecierpliwie, choć 
na próżno, łomoce do drzwi 
„przybytku ulgi”. „Ni ma 
tak dobrze"... Obsługa już 
swoje zarobiła, dodatku noc 
nego nie płacą, a że auto­
busy kursują do 23.00 — to 
drobnostka...!

Natomiast w męskiej toa­
lecie kawiarenki „Junior" 

.czeka nas inny „kawał”. 
Otóż ani stę drogi panie 
spostrzeżesz, a już to, cze- 
ooś S'Ç z ulgą pozbył, masz 
na bucikach, bo rury od­
prowadzające ciekną (i to 
mocno'.). Dobrze, jak ktoś 
ma kalosze, ale jeśli, po­
wiedzmy, jest w lakierkach 
i śpieszy na zebranie, przy­
jęcie, do teatru — to co?

Figle też powinny mieć 
swoje granice...!

CZYTELNIK 
(jeden z wielu)

OSIEDLE BEZ ULIC?
Już od kilku lat zamiesz­

kane jest w Cieszynie nowe 
osiedle, które, nie wiadomo 
skąd, nosi nazwę „Chopina”. 
Jest tu wprawdzie taka uli­
ca, ale oprócz niej są także 
św. Jerzego i nowo miano­
wane: Moniuszki oraz Szy­
manowskiego.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
chce, by wszyscy mieszkali 
na osiedlu o lednolitei na; wie. 
natomiast gospodarze miasta 
lv ierdzą, że nazwy nowym 
ulicom zostały już nadane, i 
że obowiązkiem „Cieszynian­
ki” jest poinformowanie o 
tym mieszkańców za pomo­
cą tablic informacyjnych

Trzeba by się także wresz­
cie zdecydować na klarow­
niejsze ponumerowanie blo­
ków mieszkalnych, co wye­
liminowałoby nieporozumie­
nia i zbyteczne błądzenie w 
wypadku poszukiwania o- 
krpslonego mieszkańca osie­
dla.

W BIELSKU-BIAŁEJ 
MOŻNA?

Pisaliśmy już nieraz o po­
trzebie selekcji odpadków 
domowych, sugerując przede 
wszystkim wydzielenie spe­
cjalnych kubłów na stare 
pieczywo, do tej pory wę­
drujące na śmietnik. Fa-

fPOnRZEŻCNIA 
IMA*  GORĄCO

chuwcy obliczyli, że 5 kg od­
padów chlebowych pozwoli 
wyprodukować 1 kg żywca 
wieprzowego. Gdyby zało­
żyć. ze jedna rodzina wyrzu­
ca w ciągu roku 30 kg odpa­
dów chlebowych, miasto Cie­
szyn dostarczyłoby cennej 
pa ,zy. pozwalającej na wy­
produkowanie ok. 36.000 kg 
wieprzowego żywca. Do tej 
pory w naszych sugestiach 
byli my osamotnieni, ale o- 
statnio specjalne pojemniki 
na odpady chlebowe we 
wszystkich budynkach mie­
szkalnych miasta ustawili Go­
spodarze Bielska-Białej. Za­
tem można!...

KLIENT NIE MOŻ£ BYĆ 
OSZUKIWANY!

W handlu obowiązuje sze­
reg przepisów, precyzują­
cych uprawnienia sprzedaw­
ców i prawa kupujących. Np. 
przepis o tzw. ubytkach da­
je możliwość — uczciwemu 
rzecz jasna personelowi — 
sprzedawania towaru najlep­
szej jakości bez obawy po­

noszenia konsekwencji fi­
nansowych. Konsument na­
tomiast ma prawo nie przy­
jąć towaru złej jakości i do­
magać się zwrotu wydatko­
wanych pieniędzy. Zdarzyło 
się jednak, że klientowi we­
pchnięto kilka końcowych 
skrawków jako żadann irzez 
niego ilość wędliny. Gdy to­
war został zakwe pionowa­
ny. sprzedawczyni WSS-ow- 
skich „Delikatesów” nie po­
siadała się z oburzenia i za­
pewniała klienta, że wcale 
nie jest zobowiązana sprze­
dać w całości... 20 dkg szyn­
ki.

ULICZKI OD... 
MACOCHY

Już od dłuższego czasu 
mieszkańcy peryferyjnych 
uliczek Folwarcznej, a szcze­
gólnie Łukowej narzekają 
na wertepiaste chodniki, na 
których nogi można poła­
mać. Brak tam także zakąt­
ka do zabaw dla dzieci, któ­
re na domiar złego skazane 
są na obserwację przeróż­
nych... ..misteriów”, jakie 
mają miejsce w „cespow- 
skim” baraku i jego najbliż­
szym otoczeniu. .1 ±dvna — 
choć znikoma — korzyść to 
możliwość zdobycia mono­
polowych butelek, które ha­
sającym dzieciakom pozwa­
lają uzyskać fundusze na li­
zaki i gumę do żucia... (TK)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 4)

PORTIER, wręczając mi 
klucz od numeru, po­
wiedział wieloznacznie:

— Oczekują pana, 
niech pan wstąpi pod trzysta 
szesnasty.

— A jaki numer ja zajmu­
ję9

— Trzysta siedemnasty.
— Kto mnie oczekuje?
— Sam pan zobaczy.
Zapukałem pod trzysta sze 

snasty. Drzwi otwarła w po­
deszłym wieku Libanka. 
Spytała piękną angielszczyz­
ną:

— Z kim się pan chce wi­
dzieć?

Przedstawiłem się. Powie­
działem, że to portier prosił, 
abym wstąpił.

— O! — odparła Libanka. 
— Proszę wejść, bardzo pro­
szę. Już dawno na pana cze­
kamy.

Wszedłem do pokoju i sta­
nąłem jak wryty. W fotelu 
koło okna, ubrana w euro­
pejski strój, siedziała... Mu­
na z haremu Abdalli.

Absurdalność sytuacji, w 
jakiej się znalazłem, jest 
chyba oczywista. Zart księ­
cia okazał sie wcale nie żar­
tem. A Ltb uka w między­
czasie mówiła:

— Czekamy tu już około 
miesiąca. Ale proszę się nie 
obawiać, numer został z gó­
ry opłacony.

Libanka podeszła do biur­
ka. otworzyła szufladę i wy 
dobyła kopertę.

W HAREMIE 
księcia Abdalli

— Tu są dokumenty — rze 
kła. — Akt darowizny księ­
cia Abdalli i wszystkie pa­
piery Muny.

Patrzyłem na Munę. Pod­
niosła się z fotela i wstała, 
oczekując moich poleceń.

— Zaczekajcie na mnie — 
powiedziałem. — Zaraz wró­
cę.

Siedziałem długo u siebie, 
starając się przemyśleć tę 
niezwykłą sytuację. Niczego 
nie postanowiwszy, posze­
dłem znów do sąsiedniego 
numeru.

— Niech pani posłucha — 
powiedziałem Libance. — Co 
pani wie o Munie? Skąd po­
chodzi, jak się właściwie na­
zywa?

— Dokładnie nie wiem. Ma 
około piętnastu lat, u księcia 
Abdalli przebywała już dzie 
sięć lat. Nie została jeszcze 
jego żoną, przygotowywano 
ją do tego na przyszły rok. 
Narodowość? Zdaje się, że 
to Polka.

Rzuciłem się na złamanie 
karku do telefonu. Miałem 
to Bejrucie kolegę, polskiego 
dziennikarza.

— Janek, dysponujesz cza­
sem? Bierz taksówkę i wal 
do mnie!

Od samego progu zarzucił 
mnie gradem pytań:

— Co, jak? Wytrzasnąłeś 
jakąś sensację?

Gdy mu opowiedziałem ca 
łą historię, Janek spoważ­
niał.

— Tak, stary, skompliko­
wana sprawa. Co Ci tu pora­
dzić?

Był już późny wieczór i 
Muna gotowała stę do snu. 
Gdyśmy weszli, stała kolo 
okna, w pstrym, kolorowym 
szlafroczku.

Spojrzałem na Janka. Za­
kłopotanie mieszało się w je­
go oczach z zachwytem: Mu­
na była niezwykle piękna. 
Wielkie niebieskie oczy, śnie 
żnobiała cera, długie proste 
v'losy koloru świeżej słomy, 
wdzięk i skromność czyniły 
ją zjawiskiem niezwykłym. 
Była to Europejka z zew­
nętrznego wyglądu, ale z ma 
nier Arabka. O lepsze szła 
tu europejska współczesność 
z arabską tradycją.

Z sąsiedniego pokoju we­
szła Libanka. Skłoniwszy się, 
spytała:

— Trzeba tłumaczyć?
— Nie, dziękuję — odpo­

wiedziałem. Chmałbym po­
rozmawiać w innym języku.

Libanka skłoniła się i ode­
szła. A ja, zwracając się do 
Muny, wskazałem na fotel i 
rzekłem po angielsku:

— Siadaj, Muna, siadaj. 
Pokiwała głową.
— W obecności mego pana 

nie mogę siedzieć.
— Co za bzdura! — nie 

wytrzymałem. — Jesteś czło 
wiekiem, rozumiesz, człowie­
kiem!...

Janek spojrzał na mnie 
zdziwiony i rzeki:

— Słuchaj, przecież ty mó­
wisz po polsku.

Wyszedł. Po dwudziestu 
minutach wrócił, zanurzył 
się w fotelu, zapalił i spytał 
cicho:

— To Polka?
— Tak.
— Rozmawiała z tobą po 

polsku?
— Nie, ale powiedziała kil­

ka słów, które zapamiętała 
z dzieciństwa i to buły sło­
wa polskie.

Zeszliśmy na dół i długo 
siedzieliśmy w barze, rozwa- 
żając niuanse powstałej sy­
tuacji. Rano pojechaliśmy do 
polskiego poselstwa.

To właściwie wszystko. 
Chociaż niezupełnie. Cał­
kiem niedawno, już w Biel­
sku, kiedy przyszedłem pew­
nego ranka, jak zawsze do 
pracy, oddano mi list. Po­
chodził z Krakowa. Oto jego 
tekst:

Piszę do Pana ten list, a 
żona płacze. Wskrzesił Pan z 
martwych naszą córkę, Ma­
rysię. Porwano ją, gdy li- 
czyła niespełna pięć lat, w 
Afryce, gdzie pracowałem w 
naszym poselstwie. Przez 
wszystkie te lata uważaliś­
my ją za zmarła. U nas, w 
Cieszynie, jest cmentarz, 
gdzie urządziliśmy swego 
czasu mogiłkę Marysi. Co 
niedzielę zanosiliśmy tam 
kwiaty.

Ale oto Marysia z nami. 
Tak, tak, to Marysia. I od­
tąd będzie na zawsze Mary­
sią, a nie Muną. Mówi już 
po polsku i chodzi do trze­
ciej klasy. Jest oczywiście 
najstarszą uczennicą, ale tłu 
moczymy, że długo chorowa 
ła i dopiero niedawno mogła 
rozpocząć naukę.

Mamy zamiar przenieść się 
do innego miasta. Marysia 
będzie tam, mogła przeżyć 
swoje życie, zapomniawszy o 
koszmarnym śnie, który śnił 
się jej tak długo...

Dziękujemy, że ją Pan 
przebudził, że wrócił ją Pan 
życiu, że wrócił Pan życie 
nam. W bieżącym roku chce- 
my pojechać do Cieszyna i 
Bielska. Oczywiście postara­
my się Pana odwiedzić. Za­
równo Marysia, jak my, 
bardzo chcemy się z Panem 
zobaczyć”.

Teraz ta już naprawdę 
wszystko...

OD REDAKGJI: Znamy,

„Doprawdy nie wiemy, jak 
Pana nazywać. Jest Pan d'a 
nas jedynym na święcie czło 
wiekiem, drogim tak, jak 
drogim może być tyłki i syn. 
Pozwoli Pan, że zwrócimy 
się do Niego: Drogi Synu?

jak zapewne wielu Czytelni­
ków, nazwisko rodziców Ma­
rii. czyli Muny, ze rrozu- 
miałych względów jednak, 
przynajmniej do Czasu upo­
ważnienia nas do tego, pozo­
stawiamy je, podobnie jak 
adres w tajemnicy.

laką budowle, lub teł frag­
ment przedstawia zdiecie FO­
TO - KONKURSU NB «2 oraz 
w jakiej miejscowoSfci obiekt 
ten sie znajduje?

FOTO-KONKURS NR
62CZY ZNASZ REGION?

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłącz 
nie na kartkach pot ztowych do 
dnia 10 kwietnia br. (decyduje 
data stemnla pocztowego) nod 
adresem: Her akcja Głosu Zi - 
ml Cieszyńskiej. Rynek 12. 
43-4"0 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe odpowie­
dzi. rozlosujemy nagrody ksiaź 
kowe.

UWAGA CZYTELNICY!
W związku ze zmiana termi­

nu wychodzenin naszego pis­
ma. rozwiązanie krzyżówki za- 
mlesaczonej w numerze 11. oraz 
wyniki losowania nagród 
książkowych, zamieścimy za 
tydzień.



Zawarto
umowę 

o współpracy

M 3 stulatków

rnarca bawiło we Fry dku-Mlstku kierownictwo 
komitetu Powiatowego PZPR 
i?D Cieszynie z I sekretarzem 
KP Janem Chodurą. Podpisano 
tam umowt, o współpracy mie­dzy KP KPCz we Fndku-Miit- 
ku i ni szyna KP PZPR na n k 
19(3.

Dokument, który sygnowali 
Í aekietarze Komitetów Powia­
towych Partii Jan Chodura 1 

Sz,K«l. przewiduje rozwi­
janie wszechstronnego współ­
działania w dziedzinie zaiuw- 
no politycznej 1 ideologicznej, 
jak gospodarczej 1 1 iltural.iej. 
Panuje się m. in. zorganizo­
wana w naszym powiecie Oni 
Kultury Czechosłowacki.-,, kto-

* i< w czerwcu, wy- 
"1 doświadczeń w zakresie 
5ul^vłU < sP°Wzielczości pro- 
SÜÎSiJne3' hodowli bydła i ra- 
S?nał,nc?°- ^«ospodarowywa- 
nia “* *ï tkow .«clonych, spotka-» 

Pttcounlkow i działacze 
irontu ideologicznego, występy 
naszych zespołów -i zaorav- 
i iSs’to’ ,P°wlecte 1 Czeskich 
u nas (m. In. w ramach v Tv godnie Kultury Beskldikwj)

łl;J71osenriB aura sprzyja rol- 
_ orn- »'už przed tygodniem 

on, prace połowę i niJuX řb^’ ° ile w terenach 
niz:innych roboty idą pełną 
Ici mu ° a*'?': w miejscowo­ściach górskich gruba war- 
roznr>r-»Sn- U uniemożliwia rozpoczęcie prac.

p?‘n^ormowano w Wydziale Rolnictwa i Leśnic- 
s^tiT yd,U™ PRX w Cie­
lą^®’ Pszenicę wysiano w 
■w’ J*'L~rn‘en w 20, zaś owies w ponad 4‘i proc.

* rolnL-f01*^1' z s*teWami zbóż 
Wv"l0? Pr-ystępuia do Upra- ^V gleby nod ro-ilinv ok£po_ 
cuknA-,.f'e-niniak* nraz buraki cukrowe 1 p itewne. iaz)

będzie dobrze ?hoTlow.cPkíéVj?ŽnÍ POlsko-"e*

źyje 
w naszym regionie!

Najstarszym mieszkańcem 
■haszego regionu jest Paweł 
.Widenka z Zamarsk, liczą- 

i ey obecnie 105 lat. W dniu 17 
tnarca 100 rocznicę urodzin 
obchodził Karol Kajzar ze 
Skoczowa, zaś 5 kwietnia 

rok życia osiągnie 
Francirzka Loter z Kaczyc 
Górnych.

Tak więc w regionie cie­
szyńskim zyje obecnie trzech 
*tulatk6Xv.

Na polach
Wre praca

Nowości i atrakcje
jubileuszowego

Organizatorzy popularnej i tradycyjnej wiślań- 
skiej imprezy folklorystycznej dokladajq wszelkich 
starań, by X Tydzień Kultury Beskidzkiej byl nie 
tylko najbardziej okazałym, ale posiadał także 
godną jubileuszu oprawę.

BĘDZIEMY PODZIWIAĆ 
NOWE ZESPOŁY

Zaproszono do udziału w 
X TKB kilka renomowanych 
zespołów zagranicznych, spo­
śród których swój przyjazd 
do tej pory zapowiedział sło­
wacki Zespół Ludowy „Sług” 
z Bratysławy. Z krajowych 
w Wiśle zadebiutują: Ze­
spół „Harnama” z Łodzi są­
deckie „Lachy” oaaz inne je­
szcze grupy folklorystyczne.

Niewątpliwą atrakcją bę­
dą występy Centralne) o Ze­

społu Artystycznego Wojska 
Polskicj o oraz grup Państwo 
wego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”. Ponadto zobaczymy 
na estradzii wierne wiślań- 
skiej .mprezie zespoły i gru­
py folklorystyczne, z któ­
rych zdecydowana większość 
zapowiada prezentację no­
wych programów.

MIEJSCE DLA X MUZY
O rozmachu organizacyj­

ny m jubileuszowej impre­
zy wiślańskiej świadczy przy 
golowywany Ogólnopolski

X TKB
Przegląd Filmów o Tematyce 
Górskiej. Wielbiciele X Muzy 
zobaczą na ekranie kina 
„Marzenie” dziesiątki fil­
mów reportażowych i popu­
larno - naukowych, których 
tematyka związana jest z 
ludźmi, krajobrazem, florą i 
fauną terenów górskich. Fil­
my te, z wyjątkiem fabular­
nych, wyświetlane będą co­
dziennie poza normalnym re­
pertuarem wiślańsk.ego ki­
na.

Będzie wreszcie szansa 
obejrzenia barwnego repor­
tażu filmowego „Ziemia Cie­
szyńska”, do którego scena­
riusz napisał piewca naszego 
regionu i Śląska — Gustaw 
Morcinek.

(CIĄG DALSZY NA STR. ■»

W ub piątek odbyła się w Cieszynie instruktażowa narada 
aktywu pedagogicznego nas^egi regionu, poświęcona przy­
gotowaniom do dyskus/i nad „Raportem o stanie oświaty". 
Dyskusja ta toczyć sii będzie we wszystkich środowiskach 
nauczycielsnich miasta i powiatu, a wnioski i postulaty ja­
kie wypłyną z rozważań nad „Raportem", przedstawione zo­
staną Inspektoratowi Oświaty, a stąd przekazane będą do 
wyższych instanc/i szkolnictwa. 0 Na zdjęciu: sala obrad.

• Fet.: Tadeusz Kopaczek.

Posiedzenie 
Egzekt y

KP PZPR
W dniu 30 matra odbyło 

się kolejne posiedzenie Egze­
kutywy Komitetu Powiato­
wego PZPR. Zapoznni.o się z 
propozycjami zmian teryto­
rialnych i administracyjnych 
nadleśnictw powiatu cie­
szyńskiego, przygotowanym: 
przez Okręgowy Zarząd Ba­
sów Państwowych w Kato­
wicach, przyjęto wnioski do­
tyczące dalszej pracy komi­
tetów gminnych partii i omó 
wlono koncepcję obchodów 
Święta Pracy w mieście i po­
wiecie.

Rozpatrzono również kilka 
spraw organizacyjnych. (r)

Dzień pracowników Służby Zdrowia

Corocznie 7 kwietnia obchodzony jest Światowy 
Dzień Zdrowia. Jest to również święto ludzi w bia­
łych fartuchach, których wiedza I umiejętności, 
wysiłek I poświęcenie służą najbardziej humani­
tarnemu celowi — zdrowiu człowieka.
W dniu tym, już po raz 

siódmy w Polsce Ludowej, 
obchodzić będzie także swoje 
święto ponad dwutysięczna 
rzesza pracowników służby 
zdrowia naszego powiatu. 
Spotykamy ich często w 
szpi ulach, sanatoriach, przy­
chodniach rejonowych i za­
kładowych, stacjach pogoto­
wia ratunkowego, żłobkach, 
ośrodkach zdrowia, dojazdo­
wych punktach lęka*  -kich i 
izbach porodowych. Od roku 
objęli również bezpłatną opie 

ką lekarską ludność naszych 
wiosek.

Aby ich praca lepiej służy­
ła człowiekowi, była dla nich 
lżejsza — utworzono Narodo­
wy Fundusz Ochrony Zdro­
wia. na konto którego nie­
przerwanie płyną dobrowolne 
datki pieniężne’od całego spo 
łeczeństwa.

Z okazji zbliżającego się 
święta pracowników służby 
zdrowia odwiedziliśmy Pra­

cownię Analityczną dla LeoM 
nictwa Otwartego. Zespół*̂  
Opieki Zdrowotnej w Cle« 
szynie. Od 5 lat mieści się 
ona na drugim piętrze RejoJI 
nowej Przychodni Obwodo« 
wej przy ulicy Bielskiej. W 
trzech niewielkich pomiesz­
czeniach rozmieszczona jest 
aparatura do badań. Pracu« 
jące tu laborantki: Krystyn< 
Błaszczuk, Ireną Dźwigała 
Anna Kwiczla, Maria Ła« 
macz, pielęgniarka EmI. liai 
Świerża i mgr Iwona Kowal» 
ska przyjmują codziennie ole? 
100 pacjentów z całego po« 
wiatu. Poza badaniami pod­
stawowymi prowadzą one 
ponad 35 różnych badań spee 
jalistycznych. W samym tyl­
ko lutym br. pracownię od« 
wiedzilo 1865 pacjentów. Ł

O ile w roku 1970 prze« 
prowadzono 55 330 badań,, to 
w roku ubiegłym liczba tą 
wzrosła do 67.463.

(CIĄG DALSZY NA STR. 21

Od lewej: Irena Dźwigał, Ma­
ria Łamacz, mgr Iwona Ko­
walska, Anna Kwiczała i Kry­
styna Błaszczuk. • Fot.: Pa­

weł Czupryna.

Pierwsza w powiecie cieszyńskim
i

Spółdzielnia Kolek Rolniczych
powstała w Chybiu

(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

Referat sprawozdawczo- 
programowy wygłosił prze­
wodniczący PRZZ Jan Koł­
der.

Konferencja podsumowała 
wyniki pracy organizacji 
związkowych w minionych 
trzech latach, wybrała nowe 
władze PRZZ oraz wytyczyła 
— w świetle uchwały VI 
Zjazdu Partii i VII Kongresu 
Związków Zawodowych — 
program działania Powiato­
wej Rady Związków Zawo­
dowych na lata 1973 — 76.

Konferencja «wyborcza 

Powiatowej Rady Zw. Zawodowych 
cíowni,bie8,řm tY6°dniu obra- 
„“wała w Cæszyn e IV Kon- 
w”'* 1 _ sPraWozdawczo-
Zwt„^C-Za P9 wiato we j Rady 
V’ ,,fkow Zawodowych. 
le«?l° W niej «dział 45 de- 
jXdW\n t rePrezen^jąc.vch 

40-tysięczną orffini- 
PowTnt zwi9zkową miasta i Sk " .cieszyńskiego oraz 
RpS?1 fi°sc,e- sekretarz 
vLFZFR Romuald Braun, 
clrh »2 'VRZZ w Katowi­
cach rmvrl Muskała, or; P- 
S?ący Zarodu Okręgu 

wiazku Zawodowego K >le- 
Jarzy, Tadeusz Ro^umeokj 

az zastępca przewodniczą-
DaMkiewiydiUrn MRN Jacek

z cykli; : HASZE DZIECI

Spotkanie zespołu GŁOSU 
z gospodarzami miasta

W ibiegły c-wartck. dnia 29. III. br. zespół redakevinv 
GŁOSU został przy;ęty przez gospodarzy miasta Cieszyna 
— przewodniczącego Prezydium MRN inż. Jana Kuliga, za­
stępcę przewodniczącego mgr Jacka Daszkieu icza i sekre­
tarza Prezydium Annę Szonowską.

W trakcie kilkugodzinnego, roboczego spotkania gospoda­
rze Cieszyna zapoznali dziennikarzy z węzłowymi zagad­
nieniami związanymi z funkcjonowaniem organizmu miej­
skiego, zaś kierownictwo GŁOSU poinformowało o bieżą­
cych pracach ze.połu i zamierzeniach na przyszłość.

Postanowiono kontynuować tego rodzaju wymianę po­
glądów.

Efektem spotkania będzie również usprawnienie infor­
macji dotyczącej problematyki miejskiej. (r)

Dnia 28 marca odbyło się w Chybiu założyciel­
skie zebranie, w wyniku którego powołano pierw­
szą w naszym powiecie Spółdzielnię Kółek Rolni­
czych. Powstała ona z połączenia Międzykółko- 
wej Bazy Maszynowej w Mnichu i Zakładu Usług 
Remontowo-Budowlanych, działającego dotych­
czas przy tamtejszej Gminnej Radzie Narodowej. 
W zebraniu uczestniczył także sekretarz rolny KP 
PZPR w Cieszynie Stanisław Ząbek.

Celem nowo powstałej 
Spółdzielni jest szybsze i 
iensze niż dotychczas wyko­
nywanie świadczeń na rzecz 
ludności wiejskiej. Oprócz 
typowych usług rolniczych, 
SKR prowadzić będzie także 
zakład szewski, fryzjerski, 
radiowo - telewizyjny oraz 
remontowo - budowlany.

Już w tym roku przerób 
nowej Spółdzielni wzrośn.e 
do 6 milionów, ‘a w roku 
przyszłym ma osiągnąć 12 
milionów zł.

SKR dysponuje także wła­
snymi warsztatami napraw­
czymi, w których wykony­
wać będzie również prze­

glądy i naprawy maszyn rol­
niczych z innych KR i MBM.

Na zebraniu założycielskim 
wybrano Radę Nadzorczą 
Spółdzielni, której przewod­
niczącym został Jerzy Stec, 
a , prezesem' Zarządu Józef 
Różycki, który jest jedno­
cześnie kierownikiem Spół­
dzielni.

Siedziba SKR mieści się w 
dawnych pomieszczeniach 
GRN w Mnichu. Natomiast 
w roku przyszłym planuje 
się wybudowani-» w Chybiu 
nowej bazy, gdzie znajdą się 
także biura Spółdzielni.

Jak nas poinformował wi­
ceprezes PZKR Jan Bańot, 
podobne Spółdzielnie pow­
staną również w innych miej­
scowościach powiatu, (cz)

Nasi delegaci 
na VI Kongres ZSL
Od wc: oraj obraduje w 

Warszawie VI Kongres Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Uczestniczą w nim 
tak.ee delegaci powiatu cie­
szyńskiego. Wiesława Fuks
— gospodyni domowa z Dro­
gomyśla. prezeska tamtejsze­
go Koła ZSL mgr inż. Bole­
sław Doktór — dyrektor Te­
chnikum Rolniczego w Mię- 
dzyświeciu. członek Prezy­
dium PK ZSL w Cieszvnie 
oraz dr Eugeniusz Gorzelak
— prezes Centralnej Rady 
SOP, członek władz naczel­
nych Stronnictwa.

Organizacja Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego 
powiatu cieszyńskiego, któ­
ra należy do najlepszych i 
najliczniejszych w wojewódz 
twie, liczy ponad 1460 człon­
ków. Dzialaja oni w 68 ko­
łach wiejskich, miejskich i 
przyzakładowych. Do przo­
dujących należą kola w: 
Ustroniu, Zebrzydowicach, 
Cisownicy, Simoradzu. Dzię- 
gielowie i Międzyswieciu.
----------------------- --- 3T
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TOAST ZA POMYŚLNOŚĆ
SMAKOWITYM SOKIEM
Od kilku już lat w pierw­

szą niedzielę kwietnia ob­
chodzony jest Dzień Leśni­
ka i Drzewiarza. Do tej gru­
py branżowej zaliczani są 
także pracownicy Cieszyń­
skich Zakładów Przetwór­
czych „Las”. Z tej okazji kil­
ka słów o najnowszych osiąg 
nięciach fabryki i niezbyt 
licznej załogi.

Fabryczka to wprawdzie 
maleńka, ale jej produkcja 
jest znana i ceniona na ryn­
ku. zwłaszcza w okresie ka­
nikuły. Tu bowiem wytwa­
rzane są orzeźwiające, wita- 
minizowane uwoeowd soki 
pitne. Gatunków jest kilka i 
śmiało można powiedzieć, że 
co jeden to lepszy. W stycz­
niu rozpoczęto produkcję so­
ku pitnego, wytwarzanego 
z czerwonych buraków. Jest 
to napój sporządzony w opar 
ciu o przepis. . naszych bab- 
ci,_zaś jego produkcję na 
skalę przemysłową. opraco­
wał zespc w składzie: Anna 
Binda, inż. tren» Bożek, To-

tnr iz Knauer oraz Jan Ża­
rn rski. Napój jest znakom: 
ty, można go wykorzystać 
także do błyskawicznego 
przyrząd: ania barszczu, a 
wtajemniczeni twierdzą, że

jest najlepszym i najzdrow­
szym ze zńanych lekiem na.. 
„kaca".

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Fragment automatycznej Unii do rozlewania soków w ‘Za­
kładach. „Las" w Cieszynie. • Fot.: Tadeusz Kbpocze)&

„Konsum” 
podsumował 

dorobek
W sobotę dnia 31 ma a od 

było się w Cieszynie Walne 
Zgromadzenie Delegatów Od­
działu WSS „Konsum Robot­
niczy”. Dokonano na nim 
podsumowania działalności 
za rok 1972 oraz zatwierdzo­
no pT n pracy na rok 1973. 
Ponad; r> dokonano wstępne­
go podziału czystej nadwyż­
ki oraz przeprowadzono uzu­
pełniające wybory do Ra­
dy Oddziału.

Z ubiegłorocznych zadań 
Oddział wywiązał się do­
brze. Plan gospodarczy zo­
stał zrealizowany .w Ï00.8 
proę,, osiągając wartość 501,7 
min zł, co w porównaniu z 
rokiem 1971 stanowi wzrost o 
ponad 9 proc.

Na poprawę warunków 
pracy spółdzielców wydatko 
wano 1.109 tys., zaś na cele 
socjalne kwotę 452 tys. zł. 
Z funduszu zapomogi wego 
skorzystało 68 pracowników.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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DELEGACI
NA VI KONGRES ZSL

(DOKOŃCZENIE ZE tTR. 1)

Ludowcy powiatu cieszyńskiego 
biorą aktywny udział w przemia­
nach zachodzących na wsi. Poma- 
gt i przy tworzeniu nowych gmin, 
służyli rada w pierwszych dniach 
ich działalności. Jako jedni z 
pierwszych rolnicy — członkowie 
Stronnictwa zadeklarowali wpłaty 
na Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia.

Przed Kongresem ZSL delegaci 
spotkali sią z członkami kół Stron­
nictwa» komitetów gminnych ZSL,, 
przedstawicielami poszczególnych 
środowisk 1 młodzieżą wiejską. 
Wspólnie dyskutowano o na'waż­
niej! tych, aktualnych probier a< h 
związanych z działalnością ZSÎ,.

Warto nadmienić, że z okazji 
Kongresu ZSI-owcy powiatu cie- 
I ryńskiego podjęli cenne zobowią­
zania, których wartość sięga 114 
tys. złotych. (cz)

DZIEŃ

SŁUŻBY ZDROWIA
_____ ("OKOŃCZE~'E ZE STR. »

Największy tłok panuje w pra­
cowni i”e wtorki i czwartki, szcze­
gólnie w miesiącach zimowych i 
wcz- ną wiosną. W tym czas * pro­
wadzone są bowiem badania okre­
sowi w zakładach pracy, jak rów­
nież zgłasza się młodzii ż starająca 
się o przyjęcie ua studia i do szkół 
średMch.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
W lutym br. uruchomiono w cie­

szyńskim „Lesle” najnowocześniejszą 
w branży automatyczną Unię do roz­
lewu soków 1 win, .prowadzone z 
NRD. Radykalnej poprawie uległy 
warunki pracy, poprawiła się też hi­
giena produkcji, a przy takich czyn­
nościach Jak: mycie butelek, napeł­
nianie ich sokami oraz ttykietow inle 
wydajność wzrósł i o 100 proc.

PrcdukcJ* C7P „Lus’" — choć brzmi 
to paradoks ilolt — rządzi, zji wisk. 
„klęsk” urodznju owi ców lub ich 

ozt !o: W zystklm Innym członkom 
„półdztclnl kredyt może być urzyzi - 
ny do wysokości dwóch trzecich 
wkładu.

Zc-zadzenle ustanowi- również no­
we za >auy oproce towanla kredy i. 
Dla Pożyczkobiorców o do rhodiích 
miesięcznych nie przekrar ujacveh 
2000 zł (na jednego członka ronzli y) o 
procentowanie wynosi 1 P-cc w sto- 
sunL.u rocznym, a w pozostałych pr-y 
padkach — 3 proc. W poprzednio o- 
bowiązujacych przepisach onroceiito- 
wanle 1-procentowe przysługiwał lu­
dziom o doci.i>d ich miesięcznych nie 
przekraczających 3000 zł na członka 
rodzlnv. Spłjta kr 3vtu nasteouje w 
ratach kwartalnych lub miesięcznych
1 rozpoczyna się nie później niż po 
upływie 1 mlesli,cv od daty jego 
przyznania.

Zarz»''zenle przewiduje również, że 
osomim ubiegającym sie o mieszkanie 
spółdzielcze luk-.torskie może być 
przyznana bezzwrotna porno« na czet 
ciowe uzupełnienie wkładów wła­
snych. Osobom, których miesięczny 
dochód w przeliczeniu na jednego 
członka rodziny nie przekracza 800 zł. 
a także inuiaVdom 1 lokatorom do­
mów przeznaczonych do rozbiórki, 
pomoc ta może być przyznana w gra- 

icach do 80 nr~-. wymaganego wkła­
du. Osobom, których miesięczny do­
chód nie Prztkricza 1000 zł. pom-.-’ 
..e-zwrotn- może być udi .elot.e w 
granicach do 10 proc, wysokości wkła 
JU.

O przyznaniu pom wy bezzt >c j 
decydują organa do spraw lokalo­
wych rad narodow.ch. Organa te o- 
rzekają po sprawdzeniu 1 zaopinio­
waniu sprnwy przez specjalne zespoły 
-'irżone z akt”-vl! ti.w wiązkowych 
FJN 1 przedstawicieli organizacji spo­
łecznych.

Pomieszczenia pracowni nie są 
przystosow ine do przyjmowania 
tak wielkiej ilości pacjentów. Stąd 
czekają często w wąskim koryta­
rzu i na schodach. Jest wśród nich 
wielu ludzi chorych 1 starszych. 
Dir'ego konieczne jjst podarowanie 
wii kszego pomieszczenia ua pocze­
kalnię. (cz)
iiiiiiniiiiiiiniiiiinmininiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiii

„KONSUM”
(DOKOŃCZENIE ZE STA 1)

W ośrodku wczasowym nad mo­
rzem przebywało ’18 osób, w tym 
emeryci, zai 23 pracowników otrzy- 
n>el„ długc ti rminsv'„ pożyczki na 
wkłady do spółdzielni mieszkai-io- 
wej oraz na remonty mieszkań. 
Przeznaczono na tan cel 330.10U zł.

Rada Oddziału otoczyła opieką 
spółdzielnie uczniowski« przy 10 
szkołach, prowadząc jednocześnie 
werbunek nowych członków w ra­
mach akcji „Każdy maturzysta 
członkiem Spółdzielni**.

W ubiegłym roku załogi sklepów 
uczestniczyły w Konkursie „Try­
buny Robotniczej”, w któr 'm zaję­
ły I miejsce w skali wojewódzkiej.

W minionym roku ponad 20 pra­
cowników WSS otrzymało odznakk 
..Przodownika Pracy Socjalistycz­
nej”, „Wzorowi Sprzedawcy” róż 
nych stopni, „Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzie'crsgo” i „Ra- 
“jona’izator Drodukcji* ’.

■'półdzielc >, jako jedni s pierw­
szych zadeklarowali dodatkową 
produkcję do „Banku 30 miliar­
dów”. Załoga zobowiązała się wy­
konać dodatkowo wyroby mięsne, 
pí. :zyy i napoje gazowane war­
tości 1.3-0 fys zł. (cz)

PRIMA APRILIS...
W ub. tygodniu, zgodnie z u- 

brtą tradycją, pozmnlUiś ny so­
bu na dwa niewinne żarciki 
primaaprilisowe, które — mamy 
nadzieja — sami Czytelnicy w 
lot rozszyfrowali. Na wi .elki 
wypadek jednak informujemy, 
ie w Cieszyńskłem nie pojawił 
«•< żaden groźny niedźwiedź i 
wszyscy w ooą spacerować i... 
spać spokojnie.

Po wtóre, jakkolwiek praw­
dopodobny by się wydał re­
portaż Józefa Klitia o Ch.tzy- 
nianee w haremie księcia Ab- 
dalli z dalekiego Rijadu, jest to 
tylko mistyfikacja. Reportai u 
owego nie napucł red. Klii, 
lecz zr"ita* l wydumany za na­
szym redakcyjnym biurkiem.

W*rytikich,  i tórzy nam za­
wierzyli — o ile tacy w ogóle 
się znaleźli — najserdeczniej 
prztpra-zamy.

REDAKCJA

W«rv tklm delegacjom, kretr 
nym. pr-.yj ictolnm, kolejom, 
ko.er-nkom, sąsiadom i zn 
jomym, którzy okazali nam 
współczucie, za słowa otuchy, 
wi »nee, kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie naszej uho- 
cn lügj Cór*'!,  Siostry, Szwa- 
rierkl i Cioci

śp. Anny
GABZDYL

serdi ezne podziękowanie s'tla- 
da

RODZINA

THOTATJWr.C

MENCIA PRZZ
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kredyt na mieszkanie?

ty-

ZAPRASZAMY!

KZ 
(x)

już 
bo- 
za- 
do 
za-

llEPORq 
TERA

„Zasłużonemu w rozwoju woje­
wództw katowickiego” otrzymał 
Fr nclszek Matuszczyk, zaś „rehi - 
nc i Paweł Faruzel, Emil Poher, Mi­
chał Pilch, Maria Trombik I Jan 
Žywtol. Odznaki Zasłużonego Przo­
downika Socjalistyczn j Pracy 
otrzymali: Paweł 11 mczyk, Karol 
Szwarc i Franciszek Zocsrk, zaś Od­
znaki Przodown.k.i Sc jalistycznej 
Pracy — Wan Gabzdyl, Tadeusz T 
la, Jan Pilch. Bolest w Śliwka 1 
Michał Szczotka.

Również z ikazji Dnia M talow- 
ca Benedyk Bąezel i Andrzej Jar­
ski z cieszyńskiej „CESPY” odzni- 
czehi zostali Srebrnymi Odznakami 
„Zasłużonemu w rozwoju woje­
wództwa katowickiego".

Przy okazji prostu‘emy mylnie 
podaną w poprzednim numerze 
GŁOSU kwotę wypracowrn. -o 
przez załóg» 1 bryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektryczni h tunou zu za­
kładowego. Wynosił on 20.000.000 
złotych, i nie, jak zi sprawą cho­
chlika drukarskiego wydrukowano 
- 2.ono,noo zł.

Za powstały błąd, zniekształcają­
cy aukce gospoda czy pr-cown_- 
ków FMiNE — serdecznie przepra­
szamy! (tk)

r »krutującyml się z członków aa- 
ióg robotniczych zakładów Pracy i 
instytucji, przeprowadził 2075 kon- 
roli.

W okresie sprawozdawczym zakła 
dowe organiz uje związkowe wy­
pracowały nowe formy działania w 
d-.edziuie podejmował a czynów 
społecznych na rzecz zakładów pra­
cy i środowiska. Dowodem może 
być wykonanie wielu prac w zakre­
sie modernizacji i rozbudowy ba­
zy wypoczynkowej, sc jalno ■ byto­
wej, a także przy upiększaniu mij- 
stą v.- r mach akcja „Cieszyn mia- 
■ tom zieleni”.

PKZZ czynni- współdziel >ła w 
przygotowaniu hazy turyotvezno- 
w’p'jLZvnko'vej, jak: ról namioto­
wych, ośrodkow r amPing« wych i 
rc' reacyjnych. Wiele miejsca po­
święcono także wlašciv ;mu przy­
gotowaniu kolonii letn*ch  oraz obo­
zów bar :erskich dla dzieci i mło­
dzieży.

W latach 197(1 -72 WRZZ przezna­
czyła na działalność kulturalno- 
oii tatową, lecznictwa zakładowego 
or<iz rozwój bazy rekreacyjnej 1 
aportow ij <v naszym powiecie kwo­
tę ponad 2.300 tys. złotych.

W dyskusji gto zabrało i o=,ób, 
m. in. sekretarz WRZZ Paweł Mu­
skała, 'ctórj wv.oko ocenił działal­
ność cieszyńskich związkowców.

Konferencja wybrała 19-c obowe 
Plenum, które na swym pierwszym 
posiedzeniu powołało 5«o»obowe 
Pre ydium PRZ2 W jkł-ad jego 
weszli: Jan Kołder (przewodni« ża­
cy), St-nisław Ceranowie: (wic; 
przewodniczący), Jsn Rolk (PSU IV), 
Danuta Plirt- (PRM HW) i Bnju- 
sław Szmidt (ZP ZMS) — członko­
wie.

Wybrano także delegatów na Wo­
jewódzka Konferencję Sprawozda« - 
rzo - Wyborczą WRZZ. Zostali ni­
mi: Jan Kołder (FMiNE) ora, Frań 
ciszek Raszka („Elektrometal”), (cz)

zawiadamia
posiadaczy losów premiowanej sprzedaży arty­
kułów przemysłowych 1972/1973, wydanych 
przez gminne spółdzielnie powiatu cieszyńskie­
go, że

FILM O KRWIODAWSTWIE
Udaną akcje krwiodawstwa 

zorgar >zował w niedi ielc dnia 1 
kwietnia w Istebnej Za rząd Po­
wiatowy Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Cieszynie. Wzięło w 
nie i udział 111 osób, któr od­
dał- ponad ^5 litrów krw.

Podczas niedzielnej akcji krę- 
co*  y był przez ek.pę Telewizji 
Warszawa film propagandowy o 
krwiodawstwie. Zo< tanie on wy­
świetlony w całości podczas te­
gorocznego Tygodn a PCK. Mi­
gawki z tej okazji zobaczymy 

a szklanym ekranie w naj­
bliższą niedzielę o godz. 9.

POMYŚLNY PRZEBIEG
SKUPU I KONTRAKTACJI

Fotb 
Marklowicach 

p "zeprowadzono ostatnio ak^ję 
honorowego krwkdaw: twa. -u- 
rzpdzoną przez żakładowt Koło 
PC K.

Wzięło w niej id’ial 53 pra­
cowników, sp<śród którvch 
szczególnym zrozumieniem po­
trzeb ęhorycłi wyróżnili . ię 
członkowie - Składowego Og 
działu Samoobr. nv: aán Jani­
czek, Andrzej Króliczek i Leon 
Kunc. (r)

DROGI CORAZ LEPSZE
W ubiegłym roku wyremonto­

wano na ti renie gminy Chvbie 
ponad 7 km dróg. Znaczny 
wkład mtją mieszkańcy gminv. 
Wartość ich czynu S’acuje sie 
na ponad 3(10 tys. złotych.

W bież, roku znpl inoV’nno t e- 
nónt nav 'erzchńi drog długości 

f>onać J krti. I tutaj toa-rażn:' 
wkład zadeklarowało społeczeń­
stwo. Jego wartość wyniesie ok. 
7'10 tys. złotych. (cz)

przemysłu terenowego oraz praiow 
nikóT i włókienniczych, skórzanych 
• odzieżowych.

W minionym okresie nastąpił dal 
szy wzrost, akj wności zakłado 
wych organizacji związkowych 
wszystkich branż.

Znrcznymi osiągnięciami moż się 
poszczycić PRZŻ w zakresie kon­
troli społecznej w handlu, gastrono­
mii i usługach. Zespół, dysponują­
cy 218 kontrolerami rooiecznymi.

niedostatku. By inlezi 1 iżi ić się od 
l-aprysów przyrody, czynione są „ró­
by ndjęcla produkci! gązowai rch 
naj -■ ’ôw, spnrzad: anych na ekstrak­
tach z aromatyoznwch Wól. Będzie to 
rodzaj cieszyńskiej... „Pcpsi-CoU”.

Wytwarzanie tego napotu (zespół 
pracowników CZP „Lrs” pracuj ; in­
tensywnie nad opr cowaniem tech­
nologii produkcji) rozpocznle się 
w III kwartale br V tym eząsie 
wltm zainstalowana zostanie w 
kii dzii nowoczesna rozli warka 
napojów gazowanych. Jak nas 
pewniano, aromatycznego, orzeźwia­
jącego napoju ga-pwanego wytwa­
rzać będzie można 200.000 1 w ciągu 
roku.

Ofiarnie, choć w trudnych warun- 
k ich pr !u5e załoga CZP „Las" 1 za 
jej tiud, za zaspokajanie (bez prze­
nośni) naaz-.Łh pragnień należą Im 
się «'owa serdecznego uznania. Szcze­
gólnie zaś na pochwalę zasłużyli: 
Maria Biern -t — pracownica rozlew­
ni, int. Irena Bożek — główny tech­
nolog, 3 idwiga Kostrzewa — pracow­
nica kupażów ni, Tomasz Knauer — 
kierownik oddziału produkcji slod- 
kljJ, Józef Rak - epav jcz wi ftzfc- 
tu remontowego, Anna Samiec — bry 
gadztstka produkcji słodkiej 1 Marii 
Tomica — pracownica rozl< wnl. (tk)

Utarł się swycaaj, śe » n lata­
niem wiosny wn z s rozpoczę­
ciem pr-.o porządkowych doko­
nuje się bezmyślnego wypala­
nia suchych tri w, badyli, cha­
szczy oraz liści. Panuje przeko­
nanie, wypalanie przyspiesz i 
i poprawią wręetację roi linno- 
tcir tymczasem zabiegi te mają 
działanie wręcz szkodliwe. Wy­
palając suchą trawę 1 ehaszcze, 
ogień niszczy równocześnie trud­
no dostrzegalne młode pędy roś- 
’Jn, zabija pisklęta ptnków eraz 
małe z jączki, powodując po­
ważne ozkoay w naturalnym 
irodowlvu.

To jeden aspekt sprawy.
Bezmyślne wypalanie such; sil 

traw to równocześnie poważne 
zagrożenie pożarowe. W roku 
ub. wypalanie traw powodo­
wało potrzebę 12 Jn* crwencji 
straty p żarnych, bowiem o- 
gień, podsyć ,nv wiatrem zagra­
żał obszarom leśnym. Spłonęła 
też jedna altana ogrodowa.

Komenda Powiatowa Straży 
Pożarnych przypomina, że ist­
nieje bezwzględny żaka wypa­
lania traw w odległości mnlej- 

aniżeli 100 metrów od la­
sów, stogów ze słomą lub sia­
nem, obiektów drewnianych i 
zabudowań gospodarskich. Tm 
ba takie pamiętać, ie w czasie 
wiatru kaidy ozie i, nawet z 
dali od lasu 1 obiektów łatwo­
palnych jest groźny 1 może spo­
wodować nieobliczalne skutki.

(tk)

WTOREK, 3 KWILI NIA
6.00 O lasie. 9.30 Zabawki kaczusz­

ki. *0.05 wspomnienia o Zdenku Ne­
jedlým. 10.35 TKR. 11 00 Bajka. 13.3B 
M' w hi keju na lodzie: CSRf — 
NR.. 16 U Przedsiębiorstwa oferują.
16.55 Chwila piosenki. 17.05 program 
prz Todnlczy. 18.00 Dobranock i. 18.15 
Pol'’ u. rodz.nna. 19.3» Program tele­
wizji węgierskiej. 22.25 Muzyka

Środa. 4 kwietnia
9.00 Czarod: lej-kle p. mo. 9.15 Li­

czymy. 10.05 Uzjolori” "kładu narwn. 
wego. 11.00 Epoka stali. 11.31 Przedji •_ 
blorstwa oferują. 14.15 Ml dość. 14.40 
Obróbka drewna. 15.0S Na Wv^ocz"- 
nie. 15.2o < io xigodv do mi teorologll.
15.55 Pr «sa 1 w nagrodzenie. 16.25 
Rozmowy o wychowaniu. 17.00 Zagra­
ły surmy — 91 rri il. 17-42 Aktualności 
młodzieżowe. 18.00 Dobi anocka. 18.15 
Spotkania na Wlaehówce. 19.30 Chwi­
la poezji. 19.‘"0 Koncert muzyczny z 
Br.tysławy. 20.10 Niezwykłe chwil: 
cichego żywota — Inscenizacja. 2205 
Ludzie 1 hlstorl 22.50 Oświata zdro­
wotna.

CZWARTEK. I KWIETNI \
9.05 Nlezwyl'l“ chwile cichego 

wota, m 15 Kobiety opowiadają 
film. 14.30 Binokle na oczach, li no

PZGS CIESZYN
60kr

Llczym- 15 30 V 'rs Jęz. r'.em. dla po- 
cŁ"‘kującvch. 15.ba Prace naszego po­
kolenia. 1-.30 Młodyn ' oczyma. 1 25 
MS w hokeju na ->ocsle: CSRS—ZCRR.
20.20 Kolumna Tr« Jan« — film ru­
muński. 21.5» . esttwai narodów 7’rr.

PIĄTEK. 6 KWIF-NIA
14.20 Telewizs ny Klub MSodvet 

15.10 Magazyn ' ,F 15.25 Mf.3 pliki 
nożnej: SK “lavla Praga — ; n„ra  
Praga. I” Jaskółka. 18 08 Pobra-oc- 
ka. 11.10 StrJto szlagierów. 10.au ABC 
o zwierzętach. 20.00 Byli raz wal pl- 
~ irze. 20.50 Dobę j dżlewczs na. 2 o 
Tajemnica krwi — film czechosł.

*
1

SOBOTA. 1 KWIETNIA
9.30 Koni „as. 1.30 zwierzęta wśród 

nas. 10.00 Zlot brama. 11.00 Kolumna 
Trajana. 13.52 MS w hokeju na lodzie: 
Finlandia — CSRS. 16 20 Sebastinn. 
1( .55 Progr. muzyczny. 17.25 MS w 
hekr )u na lod-ie: Szwecja — ZSRR. 
20.25 Złotj krokodyl. 22.05 Ciekawost­
ki ze swl-ita. 22 2b We tęrn mi rykańr 
ski.

NIEDZIELA. 8 KWIETNIA
8.50 Sc< nl baśniowe. 9.20 Dr*  —Ö 

dziwów. 9.55 Mój przyjaciel delfin.
10.20 Magazyn rolniczy. 10.« Koncert 
n>»dzlelny. 11 “0 Magazyn niedzijln7. 
13.55 :vfS w Ji »keju na lodzi " >olska 
— CSRS. 'S ’n Lvlo :i1l by-,  T..,0 P'i- 
rasol św. Piotra — film słnw. 17.35 
,’k krokody’ 19.3J B [9'.5S 
NCHP. 20.00 Kryjówką — Inscenlz icja.

*

PONIEDZIAŁEK. 9 KWIETNIA
16.00 Działki 1 <1 l.i 1 rowtez^.. IJ.’O 

Fair play. 17.00 Szkol ile litologicz­
ne. 18.10 Pr—Tam mu-yczny 9",00 
Gorliwość. 21.50 Ściśle taine procr. 
pubHcyst.). 22.15 MS w trnlnle stolo*  
wym.

W związku z trąd reyjnie 
obchodzonym Dniem Me 
talowca, odbyła się w 
ub. wtorek w ciesz m- 
Bkim Teatrze uroczysta 
akademia dla pracowni­

ków Fabryki Maszyn i Narzędzi 
El łktrycznych, na którą przy byli 
zaproszeni przedstawiciele pnv iato- 
wych i miejskich władz partyjnych 
i adrrIlustracyjnych.

W okolicznościowym wystąpieniu 
dyrektor do spraw załogi Mieczy­
sław Michalski mówił o osiągn e*  
ciach produkcyjnych i socjalnych 
pracowników największego w la- 
tzym rtsionk> zakladl przf myślo­
wego. W części artystyi znej F m- 
stwewy Teatr im. Stanisława Wy­
spiański igo w Katowicach wysta­
wił „Przygody dohrego wojaka 
Szwejka” wg Jarosława Haszka.

Natomiast w poniedziałek, 26 ub. 
m , kilkunastu pracownikom 
TMiNE wręczone »osUły odznai że­
nią państwowr, wojewódzkie i in­
ne.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekurowmy zo­
stał Józef Goryl, Złotymi Krzyżami 
Zai ługi: Anna Hławlczka i Emil Ba­
bela, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
— Paweł Polok, Złotą Odznakę 

Pomyślnie przebiera na ogół 
w coku bieżącvm jkup i kon­
tr iktacja płoddw rolnreh W 
ciągu pierwszych dwu miesięcy 
br. rolnicy dostarczyli do punk­
tów «kupu GS 697,4 .ony żywca, 
z cz.ego na trzodę przypada 
358,8 tony, na bydło 289,1, nu cie 
lęta 44,3 i na owce 3,2 tony. 
Największą dynamiką wzrostu 
(nie licząc owiec) odznacza się 
: kup trzody, której pjd iż zwięk 
szyła się w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubieg­
łego o ponad 33 proc.

Skup m'ek. ”’yniósł st-rcz- 
nlu i lutym 2.660,3 tys. litrów, z 
c’ego najwięcej dostarczyli rol­
nicy z rejonu działania OSM 
Skoczów, bo nieom il 1.607 tys. 
litrów. Ta sam? spółdzielnia no­
tuje najbardz.ej wydatny postęp 
w porównaniu z rokiem ubieg­
łym, w „tórym skupiła 1.479,5 
tys’ litrów.

Zadowala również kon*rakta-  
cja żywca, którą objęto już 
7.811 tzt trzody chlewnej (143,5 
proc, planu) i 782 sz.. bydła 
rzeźnego (107 proc.), Mniej' po­
myślne są wskaźniki :ont rak- 
tacji roślinnej ynd zbiory 1973 
roku, w pełni -"'ykonano bo­
wiem Rlb przekro -zono jedynie 
zadania w zakresie zbó : i rze­
paku, przy czym wj raźnie góru­
ją tu nać gospodarką chłopską 
spółdzielnie produkcyjne.

Wysoko p. zekr 'zono nato­
miast zadania w dziedzinie kon­
traktacji upraw nasiennych, ta­
kich jak zboże, bobik, trawy 1 
ziemniaki. (r)

MIĘDZYZAKŁADOWY 
KONKURS BHP

Z Inicjatywy skoczowskiego 
Oddziału Stowanys: enia Włó­
kienni kör» Polskicb ndbvt się 24 
ub. m esiąca, w ś"’ietlicy Zakła­
dów Przemyślu Dziewiarskiego 
„Juwcnia**  w Cieszynie między­
zakładowy konkurs od ha iłem 
„Pozna I, zapamiętaj, stosuj, 
przepisy BHP”.

LOSOWANIE NAGRÓD 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1973 roku, 
w świelicy GS w Strumieniu, o godzinie 11.

"Losowanie połączone będzie z pokazem mody 
kiermaszem artykułów przemysłowych. 
Nagrody wydawane będą w siedzibie noszcze- 

gólnych spółdzielni w terminie do dnia 12 ma­
ja 1973 roku.

D
LA UBIEGAJĄCYCH SIĘ o 
MIESZKANIE pomoc kredyto­
wa państwa ma zasadnicze zna 
czenle. Dla osób zatrudnionych 
w Instytucjach nie dysponują­
cych zakładowym funduszem 

mieszkaniowym jedyną możllwoćclą 
uzupełnienia wkładów do spółdzielni 
jest pożyczka w banku PKO.

Ostatnio weszły w życie nowe prze­
pisy regulujące te sprawy. Opubliko­
wano je w formie zarządzenia mini­
strów: finansów oraz gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska w pią­
tym numerze „Monitora Polskiego”.

Według nowych przepisów, zawar­
tych w tym zarządzeniu, uległ zmia­
nie tryb załatwiania pożyczki. Ü- 
przednio przy radach narodowych 
działały tzw. komisje koordynacyjne, 
które decydowały o przyznaniu kre­
dytu, jego wysokości i ewentualnym 
umorzeniu długu, załatwienie tych 
spraw wymagało Jednak długiego n- 
czekiwania, głównie z tej przyczyny, 
że komisje zbierały się tylko raz na 
kwartał.

Teraz kredyt udzielany jest bezpo­
średnio przez PKO, na podstawie 
wniosków składanych przes osoby u- 
hlegajare się o nleeo. a załatwianie 
sprawy trwa nie dłużej jak kilka dni.

Jest to wiec znaczne unro^zezenie 
korzystne 1 dla klientów 1 dla banku.

Kredyt może być udzielany w wy­
sokości pełnego wkładu spółdzielcze­
go Inwalidom, osobom o dochodach 
nip Drr**̂ racra’aeveh 800 zł miesięcz­
nic na jednego członka rodziny oraz 
rodzinom przekwaterowanym z budyń 
ków przeznaczonych do rozbiórki. 
Nieco niższy kredyt może być przy­
znany tym osobom, których dochód 
netto na lednego członka rodziny nie 
nrzekracza 12no zł miesięcznic. Jego 
wysokość nie może przewyższać 
trzech czwartych wkładu spółdzlel- 

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA1 
w Cieszynie

Za izczji Lne I miejsce .uzyskał 
zespół Cieszyńskich Zakładów 
Galanteryjnych „Bogorapid” w 
składzie Stanilaw Grzybek 
(kier. IgMŻyny), KyszarJ Bie­
nias, Zbigniew Makuch, Gustaw 
Marek i Eugeniusz PoidL, na 
drugun miejscu uplasowała się 
drużyna „Juweuii’, zaś dali :y- 
mi TTuelscami podzieliły się fa­
bryki skoœtowSkie: Garb_mia, 
Zakładj Wyrobów F ih ,wvch i 
Zakład' Wyrobów Wełnianych 
„Pledan”.

W charakterze gości kon­
kursie uczestniczyli przed-,tiwi- 
cieli Zar”“du Głównego i Okrę­
gowego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego. O- 
d’iezowego i Skór anego. Z;ed- 
noezrnia Prz- mysłu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego; Zjed­
noczenia Artykułów Technicz­
nych, Zjednoczenia Przemysłu 
Filcowego. Zjednoc-enia Prze­
mysłu Skórzanego i in.

Zwycięzcy „zgaduj - zga luli” 
otrzymali nagrody w postaci bo­
nów towarowych.

W imprezie, która będzie w 
nastepn ch latrch kontynuowa­
na, wzięło uduał ok. 200 osób.

(r)
WSPÓŁZAWODNICTWO 

ZMS W „POLYIDZIE”
W ,r»Ividzle**  odbyła się uro­

czystość wręczenia nagród oraz 
dyplomów za osiągnięto wynik’ 
w współzawodnictwie na naj­
aktywniejszą -runi w fdzir.łową 
ZMS oraz najaktywniejszego 
członku organizacii.

Wl wspó aw„' Ictwio grup 
międzywydziałowych pi rwsze 
mie jsce uzi skała grupa Wydzia­
łu Pra< ownł, a drza dalsze — 
grupa Wydziału Starej Potami 
oraz Wydziału Remontowego.

N ijakt.vwniejszymi człon! ami 
organizacii okazali się: Anna 
Frys. Bernadeta Holeksa oraz 
Bolesław Potoczek.

Wręczenia nagród i dyplomów 
dokonał przewodnicząc y 
ZMS, Bober*,  Jurca.

CENNY DAR 
DLA CHORYCH

W Cieszyńskiej abryce 
Lakierów w

Powiatowa R <«Ji Związków Za- 
wodowy.h obejmuje swym zasię­
giem powiat cieszyński, spełniając 
rolę koordynatora działalności 19 
związków branżowych, które zrze­
szają 118 rad zakładowych. Naj­
liczniej reprezentowane są na na­
szym terenie związki zawodowe 
metalowców, handlowców i spół­
dzielców. gospodarki komunalnej i
iiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiinniiiiiiiimiiiiiniiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Wypalanie suchych traw 
niszczy przyrodę 

i grozi pożarem!

Fragment prezydium sprawozdawczo-wyborczej konlerenc/i Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych w Cieszynie. • Fot.: Paweł Czupryna

STR/.
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U7 SALI STRUM "ENSKIEJ GS, na 
' pierwszym piętrze, dwadzieś­

cia kilka osób. Nie ma stołu 
prezydialnego, ale od samego 
początku obecni podzielili się 

,na dwie grupy. Z jednej stro- 
?y „naczalstwo" Okręgowych Spółdzielń 
Mleczarskich ze Skoczowa i Bazanowic 
óraz inicjatorzy spotkania, z drugiej — 
zwarta grupa dostawców, w znakomitej 
*■ içkszosci kobiety.

9e* Pewnego czasu mnożą się skargi 
tasme z tego terenu — zagaja sekretarz 

partu Stanisław Ząbek — że spółdziel- 
rnlaczarskie niesprawiedliwie klasyfi­

kują Dostarczany im surowiec. Nie chcę
„ awać 'Y ocenę, po czyjej stronie 

> ra?ja.’ sPróbujemy to wspólnie ustalić 
*. poszukać rozsądnego rozwiązania.

laie nam się krzywda, cholera — 
poaejmuje temat Genowefa Wyleżuch — 
cncecie mieć mleko czyste i my takie do- 

czamy, a wy nas bijecie po kieszeni, 
rrzymam jedną krowę, dbam o nią jak 
’ r°dzone dziecko, a mimo to zamiast pre- 
i2L-OtrzyrPu?<; Punkty karne. Czy wy nas 
macie za świntuchów? Wiemy, że mleko 
•łęuą pic ludzie i nie dopuszczamy do jego 
zanieczyszczenia!

W istotę sporu wprowadził mnie sekre- 
_afJ , bek już w drodze do Strumienia. Do 
perwszego stycznia cena mleka zależała 
»yiKo od zawartości tłuszczu, obecnie sy- 

i°Se“y bardziej skomplikowany, 
J»'»«? ■n,.n ?”? bowiem także zawartość 
matka i stopień zanieczyszczeń. W rejonie 
Strumienia, w Zabłociu na przykład, 
zmiana systemu klasyfikacji zbiegła się ze 
zmianą odbiorcy cennego surowca, który 
«aczęła kupować nie jak uprzednio, OSM 

awłoWlcach. lecz w Skoczowie. Ceny 
Vtacone dostawcom spadły.
, Ciekawa jestem, czy Gierek wie o 

c.° się tu u nas dzieje! — Joanna 
wantulok nie mówi, lecz krzyczy, aż jej 
*yły nabrzmiewają na szyi. — Polityka 
państwa jest inna, państwu zależy na 
•*S uPæ mleka! — wali pięścią w stół. — 
Ale skoro wy tak, to sprzedamy krowy i 
“idziemy hodować trzodę!

To właśnie Wantulokowa podniosła 
bnegdaj ten problem na spotkaniu powia­
towych władz z przodującymi rolnikami. 
Sekretarz Ząbek jej to przypomina.

— Mówiliście, że was okradają!...
■,— Ni, że cyganią! Ale to je złodziej- 
*™ol — 1 znów łomocze pięścią w stół.

Przed spotkaniem prezes strumieńskiej 
9® Poczęstował nas kawą. Ledwieśmy u*  
» n’ zinwila się tamtejsza zlewniarka, 
Emilia Nikiel. Sama się przedstawiła i 
natychmiast zaczęła referować swój puifkt 
widzenia na sprawę. Jej zdaniem, labora­
torium w Bażanowicach. które dokonuje 
anahzy, jest w porządku, natomiast hodow­
cy nie mogą zrozumieć, iż jakość mleka 
“lezy od wielu czynników, które mogą 
po prostu ujść ich uwadze. Oprócz tego 
Zdarzają się wśród nich także wypadki 
nieuczciwości. Ponieważ kontrole są o- 
becnie wyrywkowe, tuż po jej przepro­
wadzeniu, pewny że następna nieszybko 
nastąpi, ten i ów zbiera przed dostawą 
* mleka śmietanę, rozcieńcza je wodą...

—- Nasza badania są w pełni obiektywne. 
Pomyłka jest wykluczona — zapewnia 
Kierownik laboratorium w Bażanowieach 
Władysław Pawlica. — Dysponujemy no­
woczesną, elektroniczną anaraturą. nań- 
•two wydało na jej zakup olbrzymie śred­
ni- .Proszę sobie wyobrazić, że jedno ? 
■urządzeń, pow‘ irztm jedno, a mamy ich 
przecież sporo, kosztowało 1,2 min złotych. 
Pani, która wpisuje wyniki analiz, ogra­
nicza się do odczytania tego, co jej wska- 
*c ekran, a jej praca jest dodatkowo kon­
trolowana przy pomocy specjalnej taśmy.

PIĘŚCIĄ W STÓŁ 

I CO DALEJ?
ROBERT DANEL

Proszę zobaczcie! — rozciąga niewielki ru­
lonik.

— Prtiszę mi wierzyć — dodaje — że 
nikt z nas nie jest zainteresowany w tym, 
żeby komukolwiek obniżyć klasę. Nie do- 
stajemy za to z mleczarni ani ćwiartki 
masła, ani kawałka sera. Mimo, że siedzi­
my w OSM Bażanowice, jesteśmy od niej 
całkowicie uniezależnieni, podlegamy 
wprost Wojewódzkiemu Związkowi Spół­
dzielni Mleczarskich w Katowicach.

K ibiety słuchają milcząc, nie dowierza­
ją. Nie trafiają im te argumenty najwi­
doczniej do przekonania. Wiedzą, że Pa­
włowice nłaciły lepiej, a Skoczów gorzej, 
■ „ty cygóny, co to liczą” to właśnie pra­
cownicy, laboratorium w Bażanowicach, 
którego kierownik je tu czaruje.

Najlepiej płaci się mleko zakwalifiko­
wane do kategorii A, żeby jednak uzyskać 
produkt, który mógłby do niej pretendo­
wać, trzeba spełnić wiele warunków. Mó- 
si to więc być mleko idealnie, chciałoby 
się rzec — sterylnie czyste, zawartość tłu­
szczu nie może być przy tym niższa od 
3,2 — zaś białka od 2,9 proc. Wystarczy, 
by procent któregokolwiek z tych skład­
ników był niższy od 2,8 lub żeby zdążyły 
się rozmnożyć niepożądane bakterie, a 
mleko zostaje zaliczone do klasy C. Róż­
nica wynosi 60 groszy na litrze. Niby nie­
wiele, ale jeżeli hodowca odstawia mie­
sięcznie choćby tylko 2 tysiące litrów, tra­
ci lub zyskuje 1.200 złotych. A to się już 
liczy...

— Nie można marzyć o uzyskaniu klasy 
A bez schładzania mleka. Ale jak je ma­
my schładzać? O to się nikt nie martwi. 
Harujemy po 18 godzin na dobę, a prze­
mysł śpi! Żadnej schładzarki nie można 
kupić!

Okręgowe Spółdzielnie Mleczarskie mają. 
Jak się okazuje, wcale niezłych mówców. 
Kierownicy OSM nie dają się ponieść ner­
wom, są opanowani i rzeczowi, mają dar 
przekonywania.

— Moim zdaniem, rejon Strumienia i Za 
błoeia tylko skorzystał na tym, żeśmy prze 
jęli skup na tym terenie od Pawłowic — 
tłumaczy cierpliwie szef skoczowskiej Mle­
czarni inż. Władysław Majętny. — Nie 
musicie tak daleko, jak dawniej jeździć 
zapewniliśmy furmanki, które zabierają 
konwie, zorganizowaliśmy wam na miej­
scu punkt sprzedaży pasz.Narzekania na­
rzekaniami, zarówno skup jednak, jak ilość 
dostawców u was rośnie.

— Guzik prawda! T epiej było w Paw­
łowicach! - podejmuje Wyzwanie siedząca 
w pierwszym rzrdzię jnlltząca dotąd He­
lena Ociepko wa — Teraz to, żaden int< res. 
Sama znam z Zabłocia z dziesięć osóbów, 
które zrezygnowały z chowu krów!...

Franciszek Rychlicki, kierownik OSM w 
Bażanowicach, próbuje trafić do przeko­
nania swych rozmówczyń przy pomocy in­
nych nieco argumentów.

— Nowe zasady klasyfikacji mleka nie 
są naszym wymysłem, istnieje w tej spra­
wie uchwała Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich. Niestety, z uwagi 
na koszt niezbędnej aparatury, nie dało 
się ich dotąd wprowadzić w całym kraju. 
Tego typu laboratoria, jakim dysponują 
Bażanowice, istnieją w kraju tylko cztery. 
A bażanowickie. o czym nie wszyscy chy­
ba wiedzą, działa już od czterech lat. 
Długo się do nowych badań przvgotowy- 
wało, przeprowadziło tysiące analiz.

— W roku ubiegłym — kontynuuje — 
zaczęliśmy stosować trzystopniowa klasy­
fikację w obrębie działania naszej Cl ,1. 
Myślicie, że nie było protestów? Też były. 
Ale jedynym rozsądnym wyjściem jest — 
zamiast biadolić — poszukać przyczyn u- 
zyskiwania złycb wyników u siebie.

Proszę zrozumieć, że sama „mleczna 
rzeka” już nam dziś przestaje wystarczać. 
Chcemy mieć mleka nie tylko pod dostat­
kiem, ale właściwej jakości. A tymczasem 
bakterie gnilne niweczą nam, serowarom, 
cały proces technologiczny. Ementaler z 
zapaskudzonego, za przeproszeniem, mle­
ka, wygląda niczym balon. Więc jak ma­
my wkroczyć z naszą produkcją na rynki 
zagraniczne? Umiemy, nie chwaląc się, 
coś — niecoś, dysponujemy dobrą załogą, 
ale jakość surowca jest decydująca. Nie­
stety. I poprawie tej jakości służą nowe 
zasady klasyfikacji mleka.

Kierownik Rychlicki mówi długo, kwie­
ciście. Chce, żeby został właściwie zro­
zumiany, to się wyczuwa. Wspomi­
na nawet, że śp. matka, póki żyła, sama 
chowała krówki ! on też, póki nie został 
„miastowym”, owe krówki pasał...

Spotkanie było zaplanowane na godzinę, 
tymczasem minęło już półtorej. Padło wie­
le słów, odpowiedziano na wszystkie bez 
wyjątku pytania. Spoglądam po kobietach: 
zrozumiały, czy nie zrozumiały?

— Cygaństwo i tyle — wybucha niczym 
wulkan Helena Ociepkowa — Zadałam 
sobie trudu, żeby sprawdzić, czy uzyska­
nie klasy A jest w ogóle możliwe. Odce- 
dzałam pierwsze strzyki do osobnego gar­
nuszka, codziennie myłam dwukrotnie 
wymię, nie żałowałam ani szczotki, ani 
proszku. Słowem, starałam się. jak mo­
głam. Nawet męża do obory nie dopusz­
czałam, żeby czego nie nokpił. I, cholera, 
dostałam klasę C. A te świnie, których 
krowy są całe w g...nach, dostają A. Czy 
to jest sprawiedliwe?!

— Trzeba mleko schładzać, na to nie ma

rady. I szorować konwie, utrzymywać w 
idealnej czystości uszczelki — radzi zlew­
niarka Niklowa.

— A pani sama miała mleko w klasie 
C!... — rozlega się złośliwy chichot.

Wstaje sekretarz Ząbek.
— Moglibyśmy tak jeszcze przegadać 

wiele godzin, ale dobrego mleka y ten 
sposób naszym konsumentom nie przybę­
dzie. Więc umówmy się tak: każdy popra­
wi to, co zależy od niego, a za dwa mie­
siące się znowu spotkamy i zobaczymy, 
co z tego wyszło. Hodowcy muszą otrzy­
mać pomoc m.in. w dezynfekcji obór, od­
delegujcie swoich przedstawicieli do la­
boratorium w Bażanowicach, żeby zoba­
czyli, czy tam są możliwe jakiekolwiek 
oszustwa, no i sami spójrzcie innymi oczy­
ma na krowę i oborę. Zależy nam bowiem 
rzeczywiście nie tylko na ilości, lecz rów­
nież na jakości mleka.

Kobiety wstają, szurając głośno krzesła­
mi, dopadają szefów z OSM, by kontynuo­
wać indywidualne rozmowy.

— Ja to odchoruję! Byłby cud, gdybym 
tego nie odchorowała! — krzyczy Wantu­
lokowa, a ja nie bardzo umiem ją sobie 
wyobrazić chorującą. Już w chwilę potem 
wykłóca się wszak z zarządem miejsco­
wego Kółka Rolniczego, które, a jakże, 
robi wszystko, by jaj utrudnić żvcie...

Wsiadamy do samochodu. Dzień się po­
woli kończy:

Sprawa dotyczy nie tylko, jakby się mo­
gło wydawać, stu kilkudziesięciu dostaw 
ców z Zabłocia. Od 1 stycznia nowe zasady 
klasyfikacji mleka obowiązują w całym 
p iwiecie, w którym dostarcza mleko do 
OSM ok. 4,5 tysiąca rolników. To już wca­
le pokaźna grupa ludzi, z której interesa­
mi, opinią i nastrojami należy się liczyć. 
Ilu spośród nich jest niezadowolonych? Do 
klasy A kwalifikuje się 20—25 proc, do­
starczanego mleka, do klasy C ok. 35 proc., 
reszta to grupa B, w której obowiązują 
ceny sprzed wprowadzenia w życie refor­
my. A zatem niektórzy na wprowadzeniu 
dodatkowych kryteriów stracili, inni na­
tomiast, i tych jest nieco więcej, zyskali.

Że tak właśnie jest i taka występuje 
tendencja, dowodzi kilkumiesięczne do­
świadczenie Bażanowic, które wypłaciły 
dostawcom w okresie od maja do grudnia 
ub. roku dodatkowo, tytułem premii za 
jakość, 76 tysięcy złotych.

Wprowadzając nowe zasady klasyfikacji, 
nasze OSM nie zadbały jednak w dosta­
tecznej mierze o to, by je hodowcom na­
leżycie objaśnić, co’ spowodowało niepo­
trzebne zadrażnienia i nie przysłużyło się 
rozwojowi produkcji mleka.

Trzeba również stwierdzić, że klasa su­
rowca, o którą biją się kobiety nie tylko ze 
Strumienia i Zbytkowa, Jest poniekąd spra 
wą szczęścia i przypadku, ta sama krowa 
daje bowiem mleko różnej jakości, co za­
leży od rodzaju żywienia, stanu zdrowia, 
a nawet... samopoczucia zwierzęcia. Prób­
ki pobiera się okresowo i jeśli trafią na 
„dobry dzień” krowy, dostawca zyskuje, 
równie dobrze jednak może trafić na „zły 
dzień”...

Chcemy wszyscy pić dobre mleko. To 
nasza wspólna sprawa. A jednak ciągle 
mam przed oczyma bijące w blat stolika 
spracowane kobiece dłonie, ciągle mam w 
uszach owo „ja to odchoruję!”

Jeśli konflikt zaognił się do tego stop­
nia, znaczy to. że jednak słuszną sprawę 
spółdzielnie mleczarskie nieco pokpiły. 
Sprawy z pozoru oczywiste nie są bowiem 
oczywiste dla wszystkich...

w ODPOWIEDZI
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Ko wyjaśnienia Ministerstwa 
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SPORT SZKOLNY NA CENZUROWANYM

ZGODNIE Z PROGRAMEM WY­
CHOWANIA FIZYCZNEC . 
szkoła Powinna umożliwiać 
uczniom prawidłowy rozwój 

fizyczny oraz wyrobienie odpowied­
nich sprawiłoś’:., nauczyć dbałości o 
zdrowie zapewniając w ten sposób 
równowagę między rozwojem u- 
mysłowym i fizycznym.

Aby te warunki zostały spełnio­
ne, niezbędne jest posiadanie wy­
soko kwalifikowanej kadry, bazy 
(boiska, sale, baseny itp.) oraz 
sprzętu.

A jak to wygląda w naszym po­
wiecie?

Na 71 szkół podstawowych tylko 
w 29 zajęcia wychowania fizyczne­
go prowadzą nauczyciele do tego 
przygotowani. Podobnie ma się spra 
wa w szkolnictwie średnim naszego 
powiatu, gdzie brak czterech peda­
gogów WF w Zasadniczych Szko­
łach Zawodowych w Cieszynie i Sko 
czowie, w Zasadniczej Szkole Leś­
nej w Ustroniu i Zasadniczej Szko­
le Budowlanej w tej samej miej­
scowości. Są to placówki, w których 
uczy się uzdolniona pod względem 
sportowym młodzież z terenu ca­
łego powiatu.

Dowodzą tego choćb” sukcesy ko­
szykarzy i biegaczy z ZSZ w Cie­
szynie. Triumfowali oni w rozgryw 
kach międzyszkolnej ligi koszyków­
ki. zwyciężyli także w ubiegłorocz­
nym biegu „Szlakiem Pomników” 
o Puchar „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”. Podobnie ma sie sprawa z 
młodymi sportowcami z ZSZ w 
Skoczowie, należącymi do czołówki 
lekkoatletycznej w powiecie.

Niewesoło wygląda sytuacja w szko 
łach podstawowych w zakresie bazy. 
Na 71 szkół tylko 18 posiada sale 
gimnastyczne, a w 17 zna jdują się za­
stępcze pomieszczenia do nauki wy­
chowania fizycznego. Natomiast w 2s 
szkołach, ze względu n_ trudności lo- 
k lowe, nie udało się zaadaptować 
klasy na salę gimnastyczną.

Dużo lepsza jest pod tym względem 
sytuacja w szkolnictwie średnim, cho­
ciaż trzeba jeszcze zrobić wiele. Wła­
snych sal gimnastycznych nie posia­
dają trzy szkoły Ustrońskie: Techni­
kum Mechaniczne. Zasadnicza Szkolą 
Leśna i Zasadnicza Szkoła Budowlana 
oraz Zespól Państwowych Techników 
Rolniczych w Cieszynie. Ta ostatnia 
placówka otrzyma w najbliższym cza­
sie piękną salę z pełnym zapleczem.

Zastępczymi tylko salami gimna­
stycznymi dysponują: Technil urn Bu­
dowlane, Technikum Mechaniczne i 
ZSZ w Cieszynie ofaz ZSZ w Skoczo­
wie. Młodzież skoczowska przerobiła 
w ub. roku w czynie społecznym sta­
ra świetlicę miejscowej Betonlarni na 
piękny obiekt sportowy, który wszak­
że tylko częściowo zaspokoił istnieją­
ce potrzeby.

Jeśli chodzi o Inne urządzenia spor­
towe, to sytuacja przedstawia się na­
stępująco: 36 szkół podstawowych po­
siada boiska do piłki recznej, 28 ma 
boiska do siatkówki, a 17 do koszy­
kówki, przy 32 szkołach Istnieją oblek 
ty ś urządzenia lekkoatletyczna.

NA NAUKĘ 
NIGDY NIE JEST 
...ZA WCZEŚNIE

1 •

PAWEŁ CZUPRYNA

Nálety jeczoze dodać, źe trzy szko­
ły, a mianowicie w Pastwiskach, Gór­
kach Wielkich ! Strumieniu mają ba­
seny pływackie na wolnym powie­
trzu. Niektóre szkoły, szczególnie w 
Wiśle, mogą korzystać z basenów kry 
tych, znajdujących sie w branżowych 
domach wczasowych na stokach Bu­
kowej. Partecznika i Jarzęba tej.

Z 16 Istniejących szkół średnich, 11 
dysponuje boiskami do piłki ręcznej, 
10 do siatkówki, 4 do koszykówki; 
przy B szkołach Istnieją obiekty i u- 
rządzenia do lekkiej atletyki.

Jak z powyższego wynika, sytuacja 
nawet pod względem podstawowych 
obiektów sportowych jest niezadowa­
lająca i trzeba zrobić wszystko» aby 
ją szybko naprawić.

W ostatnich latach, dzięki staraniom 
Inspektoratu Oświaty. nauczycieli 
WF i działaczy sportowych zbudowa­
no 15 uniwersalnych boisk przy szko­
łach podstawowy^ i 4 przy szkołach 
średnich.

Obiekty te wykorzystuje się również 
zimą — na lodowiska i ślizgawki. Jak 
mogliśmy sie przekonać podczas mroź

nych dni w okresie ostatnich ferii zi­
mowych, nie przy wszystkich szko­
łach, gdzie istnieją takie obiekty, u- 
rządzono ślizgawki. Dotyczy to szcze­
gólnie Wisły, gdzie nie przygotowano 
ani jednego lodowiska. A ponieważ 
nie było również śniegu, stad dziatwa 
szkolna praktycznie nie miała gdzie 
się bawić.

Brak obiektów sportowych jest cha­
rakterystyczny szczególnie dla starych 
szkół wiejskich. Najwięcej jest do 
zrobienia w gminie Dębowiec. Szko­
ły w Simoradzu. Kostkowicach i Dę­
bowcu nie dysponują salami gimna­
stycznymi, ani nie mają możliwości 
adaptacji klas na té cele. Brak rów­
nież boisk asfaltowych przy tych szko 
łach.

Mimo tak trudnych warunków do 
właściwego realizowania programu 
wychowania fizycznego 1 sportu szkol 
nego, dzięki ofiarnej pracy nauczy­
cieli WF oraz garstki oddanych 1 bez 
interesownych działaczy, uczennice 1 
uczniowie z cieszyńskich szkół osiąg­
nęli dobre wyniki we wsnółzawodnic- 
twie na szczeblu wojewódzkim. Do-

Pomoc społeczna - niezbędna
Oprócz budowy nowych przed­

szkoli, w którym to zakresie po­
siadamy ambitny program, nie­
zbędna jest modernizacja już 
istniejących Obiektów. Spośrod 
51 placówek, działających w po­
wiecie, spora część mieści się w 
budynkach liczących ponad pół 
wieku, wiele mieści się w obiek 
tach prywatnych, wskutek cze­
go ich stan sanitarny pc"1 stawia 
wiele do życzenia. Istnieje po­
ważne niebezi ieczeństwo, że 
niektóre spośród istniejących 
przedszkoli trzeba będzie zam­
knąć, co doprowadziłoby nie­
uchronnie do pogłębienia istnie­
jącego deficytu miejsc.

W bież, roku przeznacza się na 
remont przedszkoli 1.259 tys. zł;, 
co jest wprawdzie kwotą pokaź­
ną ale absolutnie nie zabezpie­
cza pokrycia istniejących po­
trzeb. Z tego względu niezbęd­
na jest pomoc społeczna rodzi­
ców oraz zakładów pracy. Nie­
stety, nie mamy się w tym za­
kresie czym pochwalić, wartość 
czynów społecznych, świadczo­
nych na rzecz pr ^dszkoli w ro­
ku ubiegłym, wyniosła bowiem 
zaledwie 10 tys. zł.

A przecież tak wiele można 
zrobić przy dobrych chęciach 
własnymi siłami... (r) 

tt 
tyczy to szczególnie i portów zimo­
wych. I tak. w 1968 roku nasz no wiat 
zajął pierwszą lokatę w punktacji 
łącznej szkół podstawowych i śred­
nich. w 1970 roku i na.t-pnyr pier­
wsze miejsca wśród szkół średnich 1 
trzecie wśród szkół podstawowych. W 
ub. roku igrzyska nie odbyły się ze 
względu na złe warunki atmosferycz­
ne.

Gorzej wygląda sytuacja w Innych 
dyscyplinach sportowych.

Sportem wyczynowym wśród mło­
dzieży zajmują się w naszym powie­
cie Międzyszkolne Kluby Sportowe w 
Istebnej 1 Cieszynie. Ten pierwrszy 
może się poszczycić wynikami liczą­
cymi sie nie tylko na Śląsku, ale 1 w 
kraju. Wychowankowie nauczyciela 1 
instruktora Tadcu iza Maciejczyka na­
leżą od lat do najlepszych w woje­
wództwie. Z MKS w Istebnej wyszło 
kilka świetnych zawodniczek 1 zawod­
ników, członków kadry Śląska i na­
rodowej. W tym sezonie nr>. do kadry 
młodzieżowej PZN powołano dwóch 
za — Hników z MKS w Istebnej — 
biegacza Emila Stébla 1 dwubolstę 
Andrzeja Kuczere. Oprócz sekcji n r- 
clarsklej MKS prowadzi działalność w 
sekcji saneczkarskiej: Społecznie wy­
budowano efektowny 330-metrowy tor 
saneczkowy, który w dodatku oświe­
tlono. Ostatnio odbyły się na nim u- 
dane zawody o mistrzostwo Klubu.

Jak z przedstawionych materiałów 
wynika, w szkołach naszych brak jest 
wysoko kwalifikowanej kadry nauczy 
cieli wychowania fizycznego. Stan teń 
jednak winien szybko ulec poprawie. 
Został bowiem powołany Instytut 
Kształcenia Nauczycieli, który będzie 
organizował dokształcanie nedagogów 
oraz typował na studia zaoczne. O- 
pracowano już w Inspektoracie O- 
śwlaty program dokształcania nauczy­
cieli. W pierwszej kolejności chodzi 
o nauczycieli WF do tych szkół, które 
posiadają odpowiednią bazę.

W ramach oh'v'azcne > konkursu 
„200 boisk na XX-Iecie SZS” środka­
mi społecznymi, przy pomocy komi­
tetów rodzicielskich, zakładów pracy 
i organizacji młodzieżowych powsta­
nie przy naszych szkołach szereg o- 
blektćw sportowych.

I tak w tym jeszcze roku wybudu­
je się orzy szkołach pod ł.'.owych 11 
boisk do piłki ręcznej. 13 do siatków­
ki. 12 do koszykówki i 20 urządzeń do 
lekkiej atletyki za łączna kwotę pra­
wie 1.600 tys. złotych, z czego połowę 
stanowić będzie czyn społeczny. Rów­
nież przy szkołach średnich zostanie 
urządzonych 0 boisk do piłki ręcznej. 
S do siatkówki. 7 do koszykówki i 5 
urźądzeń do lekkiej atletyki. Ogólny 
koszt tych przedsięwzięć zamknie się 
kwotą 2.814.000 zł. I tutaj poważny 
wkład stanowi czyn społeczny.

Na zakończenie kilka uwag o wsnół 
pracy s: kół 1 klubów. Nie we wszy­
stkich miejscowościach układa się 
ona najlepiej. Dotyczy to szczególnie 
udostępniania młodzieży obiektów 
klubowych. Np. w Ustroniu. mimo 
akcji „otwartych boisk”, stadion tam­
tejszej Kuźni ' jest zamknięty. Zaś w 
Wiśle za korzystanie z urządzeń o- 
środka „Startu" kosztami obciążono 
Szkołę Podstawową i Liceum Ogólno­
kształcące.

Trzeba stwierdzić, że z dobrze ukla 
dającej się współpracy szkół z klu­
bami skorzystają obie strony. A o to 
przecież nam wszystkim chodzi.

LÎSTU

REDAKCJI

OJ, TO TEMPOI
Wysłany 3 marca 73 r. lisi 

wraz 3 zaproszeniem na akade­
mię z okazji MDK, która odby­
ła się 8 bm,, wywołał u mnit 
kłopotlhoe zdziwienie, gdyż o- 
trzymałem go 9 marca.

Kto winien? Chyba kod pocz­
towy. Tego bowiem jeszcze nie 
było, aby list z Cieszyna do Li­
powca szedł 7 dni. Drogę tę po­
konać można pieszo w 2 godzi­
ny.

Prosiłbym zatem, aby Sza­
nowna Hedakcja złożyła w moim 
imieniu ukłon Urzędowi Tele­
komunikacyjnemu w Cieszyn e, 
zaś Komitet Organizacyjny Ob­
chodów Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przeprosiła za moją nie­
obecność na uroczystoici.

MGR PAWEŁ FRANEK

PROSIMY O DWA KINA
Jak wiemy, nasze poczciwe 

kino „Piast” ma być remonto­
wane. Po remoncie ponoć 
zmniejszy się ilość miejsc pra­
wie o połowę. Już dzisiaj są 
klopoty z uzyskaniem biletu na 
ciekawe filmy. A co będzie po. 
tern?

Co z tego, że — podobno -4 
obdarzy się nas wygodnymi fo­
telami, szatniami, kilkoma ka­
sami, jeżeli kłopot będzie z na­
byciem biletów, a tym samym 
z korzystaniem z tego wszyst­
kiego.

Chyba lepiej by było, abtf 
wraz ze zwiększeniem ilości 
kas, zwiększyć też ilość miejsc,

A jak? Po prostu — naszym 
zdaniem — przez pozostawieni« 
kina „Zacisze".

Dwa kina z odrębnym repei- 
tuarem to chyba najlepsze wyj­
ście z tej niewesołej sytuacji.

Prosimy więc o dwa kinc, ba 
jedno, z dwustu miejscami (cho­
ciaż wygodnymi) na 30 tys, 
mieszkańców Cieszyna, to chy­
ba za mało!...

(Nazwiska znane redakcji)

ą CO Z ULICĄ 
POWSTAŃCÓW?

Mam nieszczęście mieszkać 
przy ul. Powstc hców Śląskach 
w Cieszynie. Piszę „mam nie­
szczęście", gdyż stan tej ulicy 
jest katastrofalny. Bardzo za­
chęcam, żeby zajrzeli tam kom­
petentni ludzie z Miejskiej 
Służby Drogowej, czy z Wy­
działu Komunikacji, a sami zo­
baczą, że wcale nie przesadzam.

Jestem właścicielem samocho­
du, więc nieco jeżdżę po powie­
cie, dlatego twierdzę, że więk­
szość wiosek ma lepsze drogi, 
aniżeli ta, o której piszę, Wy­
bój znajduje się tam na wybo­
ju, panuje błoto, można poła­
mać resory.

Niektórzy z nas próbują dro­
gę ratować, coś — tam wysy­
pują, ale to są ty'ko półśrodki, 
A może moglibyśmy otrzymać 
nieco materiału i zabrać się do 
remontu w czynie społecznym? 
Na uśi sporo się robi właśnie 
w ten sposób, więc dlaczego nie 
upowszechnić tych doświadczeń 
w Cieszynie?

R. B. 
(Nazwisko i adret 
znane Redakcji)

O „FONORAMIE" 
SŁÓW KILKA

Nie najlepiej dzieje się z or­
ganizacją rozrywki w Cieszynie. 
Przestał istnieć nieodżałowany 
„Bigos Estradowy", „ANDRUS“, 
nie dają znaku życia studenci 
WSN. Pozostaje kino, „Fafik”, 
czasami teatr lub zadymiona 
knajpa.

Ktoś może powiedzieć: przeo­
czył pan „Fonoramę”. Nie, o 
niej dopiero będę pisał.

Z początku miała to być — ł 
przez krótki okres była — gru­
pa młodych ludzi, których in­
teresuje muzyka. Były wtedy i 
nagrania na odpowiednim pozio 
mie (zdarzały się stereofoniczne), 
jazz, muzyka poważna, kultural 
ne towarzystwo, a nawet dysku 
sje. Ale sytuacja zmieniła się fa 
talnie. Pierwsze, z czym się u- 
czestnik spotyka obecnie, to nie 
grzeczność. Niegrzeczność żarów 
no bileterów, jak i szatniarzy. 
Druga sprawa — to niezmiernie 
hałaśliwe nagrania.

Panie Redaktorze, to już nie 
jest muzyka — to po prostu wy­
cie!

Tych, eo chodzą na „Fonora- 
my”, można podzielić na trzy 
grupy: przypadkowo zabłąka­
nych, snobów, chuliganów. Tych 
ostatnich jest — niestety — co­
raz więcej. Tak więe „Fonora- 
ma" nie zasłoni „białej plamy- 
na kulturalnej mapie Cieszyna 
Nie jest to instytucja, dzięki któ­
rej można by posłuchać dobrej 
muzyki, spotkać się, potańczyć. 
Panuje ogłuszający ryk, tłok, 
duszność, bijatyki.

Kiedy się tego rodzaju sytua­
cja zmieni?

WIESŁAW .'IOLDYS
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W MIEŚCIE WESELE — J. Narbutt. 
Autor, zafascynowany narodową tra­
dycją walk wyzwoleńczych, próbuje 
odnieść do niej problemy moralne i 
psychologiczne naszego czasu. Domi­
nuje tu atmosfera pewnego niepokoju 
intelektualnego człowieka, uznającego 
tradycyjne wartości. które nasza 
współczesna obyczajowość i moral­
ność wystawiają na probe nie zawsze 
zwycięską. WLiterackie. cena zł 10.

ROZKAZ WOJSKOWY W ^RAWIE 
KARNYM — J. Ziewiński.» Autor w 
sposób całościowy ujmuje problema­
tykę rozkazu wojskowego — niezwy­
kle ważną z punktu widzenia stosun­
ków wojskowych I prawnych. Uka­
zuje całą złożoność problematyki roz- 
kazodawstwa wojskowego oraz środ­
ków służących jego ochronie, a rów­
nocześnie podkreśla konieczność i wa­
ge zgodności każdego rozkazu 2 pra­
wem. Ze względu na walory teoretycz 
ne, jak i scisłą łączność z praktyką 
książka zainteresuje nie tylko praw­
ników. lecz także szerokie grono ka­
dry dowódczej wojska. MON, cena 
Zł 30.

LUDZIE Z GORKI — D. Bieńkow­
ska. Opierając sie na wspomnieniach 
autorka odtworzyła w tej książce 
dzieje sanatorium na Górce od chwili 
jego powstania. Kolonia Lecznicza 
Dziecięca na Górce powstała po 
pierwszej wojnie światowej. Jej or­
ganizatorem był Szymon Starkiewicz. 
Ogromnym wysiłkiem zdołał on zgro­
madzić potrzebne fundusze, skupić 

’ wokół siebie społeczników, pedago­
gów 1 stworzyć ośrodek leczniczo-wy­
chowawczy, w którym zaniedbanym 
1 ciężko chorym dzieciom przywraca­
no nie tylko zdrowie, ale 1 poczucie, 
przydatności w społeczeństwie, KiW, 
cena zł 17.

TEATR WSPÓLNOTY — K. Braun. 
Kazimierz Braun pisze dla teatru i o 
teatrze. Jest autorem scenariuszy te­
atralnych i telewizyjnych, adaptacji 
4 przekładów. Swe artykuły i eseje 
zamieszcza w czasopismach krajo­
wych 1 zagranicznych. Obecna książ­
ka jest wyrazem najnowszych poszu­
kiwań teatralnych Kazimierza Brau­
na. WLiterackie. cena zł 45.

ZIEMIA CIESZYŃSKA jest 
jednym z ciekawszych regio­
nów fizjograficznych dzięki 
bogaclwu form geomorfolo­
gicznych, klimatycznych, a takża 

świata roślinnego.
Jednym z głównych bogactw na­

turalnych Ciesz. ńskiego są zasoby 
leśne, które zajmują ponad 3O°o 
powierzchni całego powiatu. Drze­
wostan występujący na Ziemi Cie­
szyńskiej składa się przeważnie ze 
świerka pospolitego, głownie na 
szczytach i stromych zboczach Bes­
kidu Śląskiego. Pierwotny, natu­
ralny drzewostan karpacki, obej­
mujący łasy mieszane, jodlowo- 
bukowe, z domieszką jaworu, wy­
stępuje rzadko.

W celu zachowania istniejących 
jeszcze w mektórvch zakątkach 
pierwolasów puszczy karpackiej, 
które są najwspanialszym muzeum, 
a równocześnie laboratorium do­
świadczalnym dn badań naukowych 
i dydaktycznych, władze leśnicze 
i konserwatorskie przyrody w Pol­
ic, Ludowej utworzyły w tym re­
gionie w latach 1948 — 1061 siedem 
rezerwatów pnzyrody o łącznej po­
wierzchni 447.7 ha. Są to:

1. R“zet wat pn. „Góra Tul” w 
Lesznej Górnej, n i szczycie i pół­
nocnym zboczu Tulu, o obszarze 
15,7 ha. Obejmuje ochroną prawną 
dęby szypulkove wraz z krzewa­
mi głogu, leszczyny i tarniny.

W rezerwacie tym w stanie dzi­
kim na łąkach oraz w zaroślach 
rośnie ponad 20 gatunków storczy­
ków (na ogólną ilość 4!) gatunków 
występujących w Polsce). Ponadto 
występują tu rośliny chronione, jak 
lilia złotogłów o pięknych i dużych 
brudno-purpurowych nakrapianych 
kwiatach, orlik pospolity o kwia­
tach ciemno! joletowych, kosaciec 
syberyjski, o kwiatach niebiesko 
kwitnących:

2. R zerwał przyrody pn. ..Ba­
rania Gól a” o powierzchni leśnej 
383 ha. Położony w miejscowości 
Wisła o.iejmuje ochrona prawną 
źródła Czarnej i Białej Wisełki, po­
rastające szczyt 'asy jodłowo- 
bukowe z domieszka świerka oraz 
endemiczne runo le^ne. w którym 
występuje m. in. ciekawa odmiana 
mchu — ołaskolist. W rezerwacie 
tym występuje chroniona roślina

Szata roślinna
Ziemi Cieszyńskiej

MARIAN LIBIONKA

tojad mocny, o pięknych', niebiesko- 
fioletowych kwiatacn.

3. Rezerwat przyrody pn. „Kop­
ce’- o powierzchni leśnej 14.8 ha, 
położony w miejscowości Marklo­
wice, na tarasie rzeki Olzy. Ochro­
nie prawnej podlega tu fragment 
lasu bukowego z udziałem grabo, 
dębu, lipy, modrzewia i świerka 
oraz rzadkie gatunki roślin zielo­
nych w runie.

Wartość naukową rezerwatu pod­
noszą m ipmowe skały żyłowe, po­
chodzenia wulkanicznego — cieszy- 
nity.

Teren rezerwatu urozmaicony jest 
licznymi urwiskami. W jednej ze 
ścian jaru zlokalizowana jest jas­
kinia zwana „Ondraszkowa Dziu­
ra”;

3. Rezerwat przyrody pn. „Zadni 
Gaj”, o obszarze last' 6,4 ha poło­
żony w miejscowości Cisownica, 
U stóp Beskidu Śląskiego. Chrom 
prawnie m in naturalne stano 
wisko cisa pospolitego, który przed 
wiekami był rzeczywiście częstym 
drzewem naszych lasów. Cis został 
niemal doszczętnie wyni zczony ze 
względu na bardzo cenne drewn-', 
używane w wiekach średnich do 
wyrobu kusz, luków, a później do 
wyrobu szaf oraz zdobienia mcb’i;

4. Rezerwat przyrody pn. „Wisła”, 
o łącznej powierzchni 17,6 ha. w 
miejscowości Wisła, oh“imi”acv po­
toki Czarnej i Białej Wisełki z do­
pływami, odcinek rzeki Wisły Od 
miejsca spotkania się Czarnej i 
Białej Wiselfi do ujście potoku 
Malinki wraz z dopływami oraz 

samego potoku Malinki. Chroni 
pstiąga, żyjącego tutaj w najbar­
dziej naturalnych warunkach;

5. Rezerwat przyrody pn. „Lasek 
Miejski nad Olzą”, będący obszarem 
lasu o powierzchni 3,2 ha położo­
nym w mieście Cieszynie, na stro­
ni vm zboczu rzeki Olzy, w którym 
o< tronie prawnej podlega fragment 
lasu mieszanego o charakterze 
pierwotnym. Osobliwością rezer­
watu jest bardzo rzadkie stanowi­
sko cieszynianki wiosennej o pięk­
nych kwiatach koloru groszkowego, 
Zakwitających na przełomie kwiet­
nia i maja:

6 Rezerwat przyrodą pn. „Lasek 
Miejski nad Puńcówka”, o obszarze 
lasu 7 ha. w granicach administra­
cyjnych rrnasta Cieszyna. I tutaj 
ochrjme prawnej podlega przede 
wszystkim cieszynianka wiosenna,

7. Rezerwat przyrody pn. „Rotuz”, 
o obszarze bagien śródleśnych 
21 2 ha. w miejscowościach Zabrzeg i 
Chybie, chroniący dła celów nauko­
wo - dvdaktycznych torfowisko 
przejściowe z charakterystycznymi 
zespołami roślinności bagiennej, 
głównie torfowców, turzycy oraz 
trzciny.

Na Ziemi Cieszyńskiej rośnie 
tat że wiele starodrzewów, z któ­
rych pom d 180 uznano za pomniki 
przyrody. Nestorami swego rodzaju 
są przede wszystkim: dab w Gór­
kach Wielkich o obwodzie w pierś- 
•nicy 6.10 m, liczący ponad lat, 
oraz dwa cisy w Wiśle Malince 
i lipa w Harbutowicach — liczące 
po przeszło pięćset lat.

KIERUNEK — KOMUNIZM — J. 
Wacławek. Praca ma na celu bliższe 
zapoznanie aktywu młodzieżowego z 
ideą komunizmu, zasadniczymi ce­
chami komunizmu, jako odrębnej for 
mieli Społecznej oraz, perspektywami 
jego realizacji. Iskry, cena zł 4.

POZA TYM POLECAMY:

Safari Mingi — W Korabiewicz, 
Czytelnik, cena zł 32. Cesarz miłowa­
ny — Cz. S. Pawłowski. WLiterackie. 
cena zł 15. Pan Samochodzik i Fan- 
tomas — Zb. Nienacki. WŁódzkie, ce­
na zl 34, B6.i — W. Biliński. MON. ce­
na zl 12. Głową o mur — M. Bary- 
szew, Iskrv. cena zl 15. Dramaty wy­
brane — j. Szaniawski. WJ.iterackie. 
cena zł 30. Lochy Watykanu — A. 
Gide, WLKerackie. cena zl 25. Rygor 
i marzenie — A. K. Waśkiewicz. 
WŁódzkie. cena zł 16. Brat milczącego 
Wilka — K. Jai Linkowa. I: krj ce là 
zł fl. Kartka z notesu — H. Srkuł:«. 
Iskry, cena zł 6. Mina kontaktowa 
WZ./0B/39 — N. Klatka. MON. cena zl 
7. Wrak — A. Kłodzińska, Czytelnik, 
cera zł 16. Robaki u dzieci — A. Py­
tel, PZWL, cena zł 4. Moje dziecko i 
ja — H. Słomczyńska, PZWL, cena 
zł 7. Ule, sprzęt i budowle pasieczne 
— M. Janiszewski, PWR1L. cena zł 30. 
Tabele przeliczeniowe dawek nawo­
zów mineralnych — K. Michałowski. 
PWR1L. eona zł 18 Bieszczady — Ma­
pa tury«tyczn. — WKartograficzne. 
cena zł 10. (Mi)

i atrakce X TKBNowości
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

NIE TRZEBA SIĘ BAĆ 
...DESZCZU

W br. roku dopiero zrealizowane 
zostaną marzenia publiczności, wy­
stępujących zespołów oraz organi­
zatorów imprezy, trwale zabez­
pieczenie przed deszczem. Kosztem 
ok, 800.000 zł, wyasygnowanych 
przez Prezydium PŘN nraz gospo­
darzy Wisłv estrada i widownia 
nakryte zostaną rozbieralnym bre­
zentowym dachem, chroniącym pu­
bliczność i wykonawców programu 
przed kaprysami aury.

Wykonania wielopłaszczyznowego 
..dachu” podięła sil Częstochowska 
Fabryka Tkanin Technicznych 
„Polna”, konstrukcji nośnej na­

krycia — „Mostost ił” w Zabrzu, 
natomiast dokumentację techniczną 
przygotowuje w trybie przyspieszo­
nym Politechnika Śląska w Gliwi- 
cacn.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO
Po raz pierwszy wiślańskiej im’ 

prczie folklorystycznej towarzy­
sz- ć będzie kiermasz twórcz iści lu- 
duwyj. Organ.zatorzv X TK11 • wró­
cili się do ponad 160 beskidzkich 
twórców ludowych, zapraszając ich 
do wystawienia, sprzedaży oraz wy­
konywania na miejscu swoich wy­
robów. Kiermasz ten będzie czynny 
w czasie całego X Tygodnia Kul­
turą’ Beskidzkiej, a na jego miejsce 
wvzr.aczono obszerną salę rem,izy 
OŠP w Wiśle.

Pełny atrakcji będzie dzień inau­
guracji jubileuszowego Tygodnia

Ki Itury Beskidzkiej (5 sierpnia). 
Wą«lępy zespołów ludowych popise 
dzone zostaną akrobacjami samolo­
tów sportowych, pokazem dzien­
nych Ogni sztucznych (wielobarwne 
race dj'mne, chorągiewki, szarfy 
itp.) oraz puszczaniem kolorowych 
baloników. Na zakończenie nato­
miast w dniu 12 sierpnia wieczo­
rem. odbędzie się pokaz „prawdzi- 
■uych” ogni sztucznych, zaś niebo 
nad Wisłą przecinać będą- iwielo- 
bet wne smugi potężnych reflekto­
rów. N; stokach póhliskich gór za­
płoną Olbrzymie watry.

O przebiegu przygotowań do naj­
większej i najciekawszej imprezy 
kulturalnej w naszym regionie, bę- 
dziąmy informować sukcesywnie.

(tk)

Strój cieszyński w XIX wieku
W wydawanej przez Instytut 

Sztuki Polskiej Akademii Nauk 
„Polskiej Sztuce Ludowej” (nu­
mer 3. rocznik XXVI wydruko­
waną’ w lutym br.) zamieszczona 
została obszerna praca mgr Bar­
bary Poloczkowej — kierowni­
ka Muzeum Etnograficznego w 
Wiśle. Autorka poświeciła wie­
le lat studiom i badaniom nie 
tkniętego do tej pory w litera­
turze naukowej tematu, jakim 
jest „Strój cieszyński w XIX 
wieku”.

Opracowanie, poparte anek­
sem 93 przypisów wzbogacone

jest szeregiem ilustracji, za po­
mocą których poznać można 
ubiór kobiecy i męski ubiegłego 
stulecia oraz jego ewolucje.. Po­
dane szkice odsłaniają tajniki 
kroju, a wyczerpująca część o- 
pisowa omawia rodzaje stosowa­
nych tknin, kolorów i ozdób.

Załączona do publikacji sche- 
matvezna mapka P izwala poznać 
bliżej obszar, na którym w XIX 
wieku w ustępował strój cieszyń­
ski, a takie granic» jego wpiv- 
wów lub przenikania do sąsied­
nich regionów etnicznych. (tk)

Gospodarskie spotkanie
Na ostatnim, piątkowym spotka­

niu Klubu Propozycji, ja le odbyło 
się w „Naszym Kąciku”, zebrani 
(wśród nich sporo młodzieży} mie.i 
okazję wysłuchać interesującej in­
formacji na temat programu roz­
woju Cieszyna i pow.atu cieszyń­
skiego którą przekazał I sekretarz 
KP PZPR. Jan Chodui a. Pr -gram 
ten, przygotowany na lata 1973'74 
wskazuje na wielką dynamikę wie­
lu przedsiębiorstw, wzrost usług, 
obrotu handlowego, postęp w za­
kresie rolnictwa oraz aktywizację 
życia kulturalnego i działalności 
turystycznej.

W obszernej i wszechstronnej dy­
skusji, w której zabierała- gło~ rów­
nież młodzież, wskazywano istnie­
jące jeszcze braki w zakresie han­
dlu. komunikacji, wiele uwagi po­
święcając sprawie walki z alkoho­
lizmem.

Sprawy poruszone prz« z około 15 
dyskutantów stały się tematem ob­
szernych wyjaśnień przewodniczą­
cego Prezydium PRN Henryka Gor- 
gosza i przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Cieszynie Jana Ku­
liga. (x)

D
laczego nie leczy się pani 
w sanatorium, pani Kata­
rzyno? Czeka pani na na­
stępny atak?

— Jakoś nie staje pieniędzy...
— Przecież pani Wiesia ma 

na książeczce...
— No i co z tego? Co też pa­

ni przychodzi do głowy?!
Zrozumiałom, że pani Kata­

rzyna w żadnym wypadku nie 
zwróci się o pomoc do swojej 
córki.

Odbyłem z nią owego wieczo­
ra długo rozmowę.

Cała rodzina była dla Wiesi 
bardzo dobra. Niczego jej nie 
odmawiano. Mimo to z dziew­
czyny wyrosła obrzydliwa egoi­
stka. Nawet wówczas, gdy prze­
prowadzana się do nowego mie­
szkania, rodzice muswli zwró­
cić się do kasy zapomogowo- 
pożyczkowej; do znajomych. 
Wiesia, chociaż już wówczas 
pracowała, r-ie dała ani złotów­
ki.

— Dlaczego jest taka skąpa? 
— pytam.

— Wydaje mi się, że wszyst­
kiemu jest winien czarny kot.

Nie, pani Katarzyna nie żar­
towała. Sprawa miała się tak. 
Pewnego razu matka zabrała z 
sobą córkę do miasta.

— Popatrz, mamo, jaki ślicz­
ny! Kup mi go, proszę!

Wiesia, jak zaczarowana, za­
trzymała się koło błyszczącego, 
czarnego kuta z porcelany, z 
czerwoną kokardką na szyi.

Od tafio wszystko się zaczęło. 
Nie był to bowiem zwykły kot, 
ale z podł iżnym otworkiem na 
grzbiecie. Kot potrzebował pie­

niędzy! A skąd ma dziecko owe 
pieniążki wziąć? Dziewczynka 
podchodziła ivięc z kotem do 
mamy, do ojca, do starszego 
brata. Wkładali do skarbonki 
monety, ani przez moment nie 
sadząc, że mają do czynienia z 
rodzajem żebraniny.

W dom,u rozpoczęły się kon­
flikty; to się Wiesi wydawało, 
że ktoś majstrował z jej skar-

A kupowanie torby należy do 
obowiązku rodzicowi

...Wiesia wydoroślała. Założy­
ło sobie książeczkę w PKO, 
która stała się dla niej droż­
sza od ’olasnej matki.

Smutna historia, prawda? 
Bardzo by się chciało powie­
dzieć mamom i tatom; „Nie ku­
pujcie dzieciom czarnego kola. 
Niezależnie od waszej woli, ów

Unikajcie 
czarnego 
kota

bonką, to kaprysiła, żądając 
wydobycia pienięnzy; by spraw 
dzić, ile się ich zdązyło zebrać. 
Nu jednokrotnie hetery zawała. 
Pewnego razu Wiesia zapragnę­
ła mieć nową torbę. Matka po­
wiedziała więc:

—Nadszedł zatem czas, żeby 
sięgnąć po twoje oszczędności. 
Kupimy ci ładną torbę.

— Ty mole pieniądze! — krzy­
knęła córka. — Moje własne!

kot zaczme sie wtrącać w wy­
chowanie waszego dziecka, ucząc 
je skąpstwa, zakłamania i ego­
izmu".

Prawdę rzekłszy, takiego ko­
ta, jaki miała Wiesia, już dziś 
najprawdopodobniej nie kupi­
cie. Zniknęły ze sklepów. Dziś 
skarbonki przybrały bardziej 
współczesne kształty, v'yglądają 
estetyczniej. To jednak sprawa 
drugorzędna. 

Nie uczcie dzieci ciułania pie­
niędzy. Chuć by cel takiego cho­
mikowania wydawał się na 
piertęszy rzut oka najbardziej 
nawet szlachetny. Hania chowa­
ła grosiki i złotówki, kiedy ją 
posyłano do sklepu, oszczędzała, 
kupując sobie drugie śniadania 
w drodze do szkoły. . Chciała 
sprawić matce niespodziankę w 
dniu jej urod-in. Powie ktoś: 
„drobiazg!" albo nawet: „Do­
bra dziewczyna, od ust sobie 
odejmowała, żeby sprawić mat­
ce przyjemność".

Nie, to nie sa drobiazgi! By­
łoby dalece korzystniej, przy­
jemniej. a co najważniejsze bez­
pieczniej, gdyby dziewczynka 
■wykonała podarunek dla matki 
własnymi rękoma; coś wyhaf­
towała wyszyła, narysowała.

Kwest onując ciułanie, ani 
myślę twierdzić, żę dzieciom me 
można dawać w ogóle w rękę 
pieniędzy. Im starsze, tym czę­
ściej musi sobie coś kupić: to 
książkę, to film do aparatu fo­
tograficznego, to część, która 
nawaliła w rowerze. Można za­
tem pieniądze dawać, ale nie pie­
niądze „w ogóle", lecz na coś kon 
kretnego. A potem, w sposób tak­
tyczny oczywiście, należy spraw 
dzić, w taki sposób zostały spo­
żytkowane.

Wótacżas nie będą dzieciom 
gmzić handlowe, e^y wręcz spe­
kulacyjne ( iągotki. Poza ty>n 
muszą mieć pełna świadomość, 
że pieniądze są ekwiwalentem 
pracy, że kryje się za nimi wy­
siłek tatki czy ojca.

PEDAGOGUS

UZNANIE DLA LUDZI 
TEATRU

Z okazji Mię-uzyrarodowego 
Dnia Teatru gościu .n Cieszynie 
artyści z katowickiego Teatru 
im. Stanisława Wyspiańskiego, 
którzy dwukrotnie zaprezi ato- 
wali się publiczności w sztuce 
pt. „Dobry wojak Szwejk”.

Po pierwszym spotKaiiiU za­
łoga labiyki Mas. yn i Narzę­
dzi Elektrycznych przeKa.-ata 
aktorom piękny kosz kwiatów 
wraz z najlepszymi życzeniami.

Przed ongini przedstawie­
niem spotkali się z artystami 
działacze kulturalni Cieszyna. 
Kierownik Referatu ■ Ku (tury 
Prezydium MRN ingr Jerzy PO­
LDI 'ZEK przekazał aktorom ży­
czenia dalszych sukcesów w za­
szczytnej służbie społecznej oraz 
podkreślił znaczę aie pracy tea­
tru w procesie wychowania i 
kształtowania nowych socjali­
stycznych wartości kultural­
nych.

Z okazji tego święta kierow­
nictwo cii szynskiego Teatru im. 
Adama Mickiewicza otrzymało 
szereg telegramów z gratulacja­
mi nd zakładów i instytucji z 
naszego powiatu. (cz)

30 LAT LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO

Z okazji 30 rocznicy powsta­
nia Ludowi go Mnjska Polskie­
go odbyły sic w W ile ,jodolćię- 
gowe eliminacje konkursu czy­
telniczego, poświęconego woj­
skowości polskiej. W imprezie, 
którą przygotował Inspektorat 
Oświaty w Cieszynie, wzięło u- 
dzial 17 drużyn szkolnych, re­
prezentujących powiały: pszczyń 
ski, bił Isko-bialski i cieszyński.

Najlepszym opanowaniem wie- 
d.y i zakresu obronności kraju 
i Histórij LWP Mvkazali się 
uczniowie Technikum Budow­
lanego w Cieszynie. Drużyna z 
tej szkoły występowała w skła­
dzie: Maria URBAS, Grzegorz 
GREŃ i Józef SWADOŃ.

Dalsze miejsca zajęły zespoły 
z i ic< im Ekonomiczni go w 
Bielsku-Białej i Liceum Ogól- 
noks; tałcącego nr 2 z tej sa­
mej miejscowości.
, Uczniowie z Technikum Bu­
dowlanego reprezentować będą 
nasz powiat w finale wojewódz­
kim, który odbędzie się w kwie­
tniu w Katowicach.

Podczas imprezy uczestnicy 
konkursu podziwiali występy 
zespołu muzyczno-wokalnego z 
Zespołu Szkół Zawód *wych  w 
Wiśle. (cz)

EÀfiLIA MICHALSKA 
WŚRÓD DZIECI

Przed paroma dniami Emilia 
MICHALSKA, spotkała się z 
dziećmi Szkoły Podli lwi wej 
nr 7 W Cicszynie-Krâsnej. W 
tej miłej uroczystości iczestni- 
ćzyli również nauczyciele wraz

z dyr. Antnnim ZDZIEBŁĄ oraz 
i odzice.

Znana poetka lud wi mówiła 
o swojej pracy twórczej i czy­
tała własne wiersze, opiewające 
miłość ojczystego kraju, rodzin­
nej Ziemi Cieszyńskiej i cha­
rakter żyjącego na niej ludu. 
Oprpwą imprez były występy 
dzieci, śpiewający! h pieśni re­
gionalne i recytujących poe ;je 
É. Michalskiej. W świetlicy u- 
rządzono okolicznościową wy­
stawkę- książek antyicwarycz- 
nych i przedmiotów o wartości 
muzealnej. Eksponaty stanowią 
część wyposażenia aktualnie 
tworzonej klasopracowni histo­
rycznej

Poczynione przy oKi iji obser­
wacje świadczą, że szkoła wkro- 
czjla w okres intensywnej mo­
dernizacji. aby sprostać potrze­
bom nowoczesności w dziedzi­
nie dydaktyczno-wychowawczej. 
Nar: uca się jednak nieodparcie 
myśl iż zapal dzieci, poświęce­
nie nauczycieli i rodziców tutaj 
nie wystarczą Potrzebne są sub­
wencje i aktywna pomoc za­
kładu opiekuńczego, potrz.ebni 
są sprawni wykonawcy robót, 
tak wewnątrz budynku, jak na 
terenie projektowanego placu 
sportowo-rekreacyjnego. (kg)

KWARTET HENRYKA 
SŁABOSZOWSKIEGO 

NAJLEPSZY
Dziesiąty, jubileu izowy Fe­

stiwal „Jazz nad Odrą” został 
zakończony.

Miło nam donieść, że pierwsze 
miejsce ex aeguo z krakowskim 
zespołem „Laboratorium” otrzy­
mał Kwartet Henryka SŁABO- 
SZOWSKIEGO z Krakowa. Po­
nadto wszystkim jego członkom 
przyznano indywidualne wyróż­
nienia.

Leader krakowsł iej grupy 
wywodzi się z cieszyńskiego śro­
dowiska. Młodemu muzykowi 
zyczyr v dalszych krajowych i... 
zagranicznych sukcesów. (JO)

TJCMAk
PROPOZYGJI

Dnia fl. IV. br. spotykamy się 
z cieszyńskim poetą Jerzj m 
KRONHOLDEM, autorem tomi­
ku poerji „Samopalehie”, wyso­
ko ocenionym przez krytykę li­
te racką.

Spotkanie edbędzu śię. jak 
zwvkle, w Klubie „Nasz Kącik”, 
o godz. 18. (JO)

medal kpcz
DLA GUSTAWA PRZECZKA

Gustaw PRZECZEK. znany 
działacz ■ polonijny za Olzą, 
ooeta i autor szeregu ksią­
żek, były dyrektor eolskiej szko 
ly w Trzyńcu, odznaczony, został 
Medalem 25-lecia Zwycięstwa 
Lutowego, pizyznanym mu 
przez Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji.

(x)

SIENKIEWICZ 
WŚRÓD CZECHOW

Jak informuje „Głos Ludu” 
(1973, nr 35), najpopularniej­
szym polskim pisarzem wśród 
Czechów jest Henryk SIENKIE­

WICZ, a T Jego powieści naj- 
większ”m uznaniem cieszy nę 
„Quo vadis”.

Sienkiewicz ji rt znany sjMłecz 
ności cz ffikiej już o 1 niespełna 
stu lat. Czyta się go, ogląda w 
-dapiaciach na i ^nie. Aktual­
nie. Tesinske Divadlo prezentuje 
publiczności „Pana Wołodyjow- 
ak.ego” (kg)

„HASŁO" PÓJEDZIE 
DO KOSZALINA

W KOszaLnie, gdzie odbędzie 
się w tym roku II Światowi Fe­
stiwal Chórów Polonijnych, 
trwają już inten :vwne przyguto 
wania do- przyjęcia zagranicz­
nych gości. Przewiduie się, że 
miasto gościć będzie u. ciągu 
dziesięciu ran sierpnia około 
dziew eeiliset naszyi h rodaków z 
różnych krajów. Chórom polo­
nijnym towarzyszyć będzie kilka 
ch irów krajowych.

Spiewaetwo polskie zza Olzy 
reprezentować będzie na Festi­
walu w Koszalinie chór męski 

Hasło” pity ZG PZKO, który 
wystąpi pod kierownictwem mgr 
Brunona RYGLA. (x) 

NAUKOWE SYMPOZJUM
Ostatnio odbyło się w Filii 

Uniwersytetu Śląskiego w Cie­
szynie posiedzenie naukowe zor­
ganizowane przez Instytut Ba­
dań Pedagogicznych w War­
szawie. W posiedzeniu tym 
udział wzięli pracownicy nau­
kowi z uniwersytetów: War­
szawskiego, Jagiellońskiego, 
Gdańskiego. Śląskiego, WSP w 
Rzeszowie i Filii w Cieszynie. 
Obradom przewodniczył doc. dr 
hah. Tadeusz WILOCH z War­
szawy.

Problematyka spotkania doty­
czyła organizacji i zarządzania 
szkolnictwem. O przebiegu swo­
ich badań. mówili doktoranci i 
habilitanci, piszący prace u do­
centów dotkorów habilitowa­
ni« h Tadeusza WII.OUHA, Wło­
dzimierza GORISZOWeKIEGO, 
Janusza UOMPLEWICZA.

Podjęte prace budawsze mają 
duże zna‘zenie, bowiem celem 
ich jest ulepszenie i usprawnie­
nie pracy szkoły. Mogą okazać 
się bardzo przydatne szczególnie 
w ikresie obeemoh przemian w 
dziedzinie szkolnictwa.

W godzinach popołudniowych 
zebrani zwiedzili laboratorium

języków obcych, gabinet słu­
chania muzyki, bibliotekę i ny- 
telnię Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego; poznali także zi bytki 
miasta Cieszyna. Wieczorem zor­
ganizowano koncert przy świe­
cach, nu którym studenci I roku 
wychowania muzycznego wyko­
nali utwory Fryderyka CHOPI­
NA, Jana Sebastiana BACHA i 
innych kompozytorów.

II CIESZYŃSKIE 
SPOTKANIA TEATRÓW 

SZKÓŁ 
PEDAGOGICZNYCH

.Tuż po raz drugi w naszym 
mieści: odbędą się organizowane 
przez Zarząd Uczelniany Socja­
listycznego Zrzeszenia Studen­
tów Pol kich — II Cieszyńskie 
Spotkania Teatrów Szkół Peda­
gogicznych. Imprezy te. przewi­
dziane p.-o-rriimem Cieszyńskiej 
Wiosny Kulturalnei, odbywse 
się będą w dniach 13, 14 oraz 13 
kwietnia br. w auli Filii Uni­
wersytetu Śląskiego.

Karnety upr wniające de 
wstępu na wszystkie spektakle 
II Cieszyńskich Spotkań Tea­
trów Szkol Pedagogiczny ch, na­
bywać można w Radzie Filii 
Socjalistycznego Zrzeszeń. > Stu­
dentów dolskich, przy ul. Biel­
skie. 64.

Organizatorzy imprezy ser­
decznie zapraszają na spektakle 
miłośników żywego słowa, (tk)
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Przed
pierwszym
gwizdkiem

zarówno kluj 
te Spójnia'*  

A. Korleczna 
tvlfco fb an*"-  
■.»tony włącz 

są Sarni

Nastroje w z< snolc nie s, najl psze. 
Klub boryka się z pow.-znyml kło- 
pc tanri fi lansow. ml. Br _k sprzętu 
dale się powabnie we znuki. piłkarze 
posiada lq t-'tko |< den komplet dre­
sów 1 butów piłkarskich. Juniorzy 
występuję w m.czach mistrzowskich 
w ti „mpkach. W sumii klub ma 
tylko 4 pitki. Trzy wykorzystuje się 
na treningach, a j idna odłożon j na 
mecze. A ponl.>w„ż ktuJi- Uczy 1J za­
wodników, stad jedna piłka przypada 
tla 6 piłkarzy. ..Wiec jak tu treno­
wać’* — żali stę trener Raszka.

Spójnia rozpoczęła treningi 17 stycz­
nia. Początkowo ćwiczono ni salj 
gimn ..«tyczne j w Szkole Pidstawow.j 
w Zebrzydowli ach. a od połow 'u- 
tego już na boisku. Z drużyny, która 
aw ansowała do klasy A. odeszło ostat­
nio dwóch mlodycl. piłkarzy Fzotek 
I Chwast, którzy zrer"gnowi li z pił­
ka rstwa.

W unJzie wiosennej barw LZS 
bronić b<id i: R uns. Ch. dura. Mazu­
rek. Chmlelniak. Pisarek. Pasiemy, 
Pala. Mach, Perenc. Zgraj, logacz. 
Kania. Bobik. Lewandowski. Gocrnan 
oraz dwaj Juniorzy. Piećzonka 1 Wa- 
Wrzyc*  k.

W rozegranych dotychczas spotk 
„Spójnia” bd- 
Pokonała LZS

v rozugrbnveh do. 
nlach spt. rinrowych 
nosiły same sukcesy. 
Kończyce Małe 3-1, zremisow la w 
P ■ęwizdowie 1:1 ©raz wyzialti pierw­
szy mecz el.mlnncyiny w „Puch; rze 
Polski” z LZS Baków 2 0.

Mimo tylu klekotów 
jak 1 kibice wierzę, 
utrzyija iii w klasie 
jest jednak pomne nie 
wa. ale 1 moralna ze 
LZS. W Mark'owk. .1 
dziś cze. o czym merrliśmr się nrze- 
kon ić w ciągu minionych lat. Obec­
nie zarząd klubu 1 ik i zi wodniey bu­
dują w erynie spol eznym system tm 
rosnonarezvm szatnie na boisku. 
Wszystko wzkbzuje na to. te w *ym  
roku oblnkt ten zostanie otwarty 1 
będ-ie dobrze służył miejscowym 
sportowcom.

(
UŽ )S IfW I NIA rozpocznę się 
mistrzowskie boje piłkarzy klasy 
A. Rezultaty uzyjkanj w rundzie 
wiosennej zadecyduję o awansie 

1 spadku, stęd też walka w decydu­
jącej fazie ioz;?rvwek zancwiada się 
niezwykle interesująco. W klasie A 
Era 6 drużyn z naszego powi itu: 

Cukrownik eh bie. 
Beskid Skoczów, Kuźnia Citron, Wisla 
Strumień i Spójnia Marklowice,

W pierwszej cz “i rozważań przjd 
rundę wiosenna zajmiemy się trzema 
drużynami.

Lider jesieni, KS CIESZYN, nie­
zwykle sumiennie przygotowywał się 
do decy Im, 'ej Wal.tl ó awai.o. Dru­
żyna prowadzeń ■ przez trenera Jo­
zefa Kaszturę wznowiła treningi już 
. ?.tyc?nła’ Pnt/S|kowo ćwiczono na 
san, ale sprzyjająca w t*-in  roku zima 

na odf'vwanie również tre- 
dolnym powietrzu. Zespół 

roz grał kilka spotk iń spar n □ 
woran» z-ramlsowa* z Kórnikiem Ja-

. 3'3’ Prze"r«ł z Flota Swino- 
’:2' ,wyKr®ł z Odra Ko>ian 2:1. 

Olzą Pogwizdów 8:0 i ostatnio w ..Pu­
charze Polski" pokonał Wicher Ka­
czyce 3:1.

Wszystko skazuje na to. te w 
drugiej rundzie w zespole lidera nie 
zobaczymy Piotra Krupy, kfj j stu­
diuje na Politechnice i odzklej oraz 
Halamy, który no ciężkiej . kontuzji 
jeslenię nie może przyjść do ciebie.

Obecnie trener Ka-ztura dysponuję 
Ib i wodnikami, którzy wvstęnnw i 
Będą w pierwszej drużynie Sa to 
bramkarze : B not i taft Pfcrońcv: 
Sikor: Dzindnrskl Math h. Michin- 
ko. Zysek i Buz w drueiej 1| n z1 - gtaJa: Janis.-ewiki. Tatuś. J Kędziora 
eŁvA?r’iI w, ""Widzie: Grycz, Ku- 
ciyńrkl. Kroguiewski 1 Kunszke.

Jak nas informuję trener Józef 
K isztura i klerownil drużyny Rv- 
"laró Kuczyński, nśs‘to1e w zespole 
■ę bojowe. Wszyscy ćwiczę solidnie 
trzy razy w tygodniu. Frekwencja na 
treningach jest wysoka. Zarówno 
działacze Jak i sarni zawodnicy są 
Przekonani o mo: liwcścj wywalczania 
tytułu mistrzowskiego, i rw ansie do 
Ligi Okręgowej. Najgroźniejszymi 
rywalami KS Cie«zyn w w Ice o 
Prym, t w klasie A będę pr„waopo- 
dobple Cukrownik Chybie i Elektro­
stal Czechowice.

™ najtrudniejszej sytuacji z t. - 
, reorezentantów w klasie A jeśt 

"SPÖJNIA” MARKLOWICE.
«»wadzona przez trenera 

Jesienn*™  Zókońe*yłą  rundę
«sienna na przedostatnim miejscu.

Z poważnymi kłopotami boryka się 
także WISŁA STRUMIEŃ. Wszystka 
wskazuje na to. że w rundzie wio­
sennej nie zobaczymy w barwach 
„Wisły” Grelowskiego. Tekli. Szyn. 
Orszulika 1 Nagórnego. Do dysnozycjl 
Instruktora Gerarda Łamperta po­
rost Je więc tylko 5 byłych zawodni­
ków, którzy rozpoczynali rozcrywkl 
w tym sezonie. Reszt- to juniorzy 
lub byli piłkarze, którzy powrócili 
do drużyny. Tak więc barw „Wisły” 
bronić będę: Kraik-, Michalik. Ow­
czarek. Duraj. Rutkowski, Borul i. 
Dziadek. Kopertowski. Indyk. Sko­
rupa. Domin oraz juniorzy: Biesok, 
Lomozik. Ft ncuz. Sozna 1 Czylok. 
Zasilę drużynę ponadto wychowanek 
klubu Ginter Hoffman, który wraca 
z MKS Żory, oraz Jan Piechaczek 
z Zabłocia i bramkarz Andrzej Baran 
z Drogomyśla.

Podobnie Jak inne — drużyna wzro- 
wlła treningi już w styczniu. rld 
13 lutego uczestniczyła w turnieju 
„białej piłki’*,  gdzie doznała samych 
porażek 7. Kamieniem Brzozowie« 1:4, 
BBTS,'Włókniarz Bielsko 1:8. LZS 
Kaczyce 3 I. Beskidem Skoczów 0:1 
oraz przebrała w pierwsz.ym meczu 
eliminacyjnym ..Pucharu Polski" z 
Błyskawica Drogomyśl aż 1:5.

Wisła będzie miała kłopoty .: utrzy­
maniem się w klasie A. Wierzymy 
j< dnak żt ta ambitna drużyna _robi 
W! cystko. aby chwilowy kryzys prze­
zwyciężyć, a w następnym sezonie 
wliczyć o czołowe lokaty.

Jak nas pointe- nował wiceprezes 
klubu, Eugeniusz Zygma, nastroje w 
drużynie sp dobre. Zarówno pierw 
szy garnitur jak i rezerwa ćwiczą 
bardzo solidnie i sumiennie. Nikt nie 
chce sły ®eć o degradacji.

W tym roku obiekt sportowy w 
Stłumieniu, który już prezentuje Się 
okazale, zostanie zradiofonlzowany. 
Prowadzone będą roboty przy budo­
wli trybun o. a bo.sk do siatkówki 
1 koszykówki. Nowa nawierzchnię 
otrzvma droga dof izdowa do stadio­
nu. Pltnuj-. sie także, wzor.m Chybia, 
oświetlić lamí ami rt<-ńowyml płytę 
boiska.

W następnym numerze zapoznamy 
Czyt< Iników z przygotowaniami do 
rundy wios nnei trzech pozc stałych 
reprezentantów raszeeo powiatu w 
klrsle A: Kuźni Ustroń. Beskidu 
Skoczów i Cukrownika Chybie.

PAWFl ÍZUPRYNA

ELIMINACJE KOSZYKÓWKI
C-tatnio odbyły się w Cieszynie wo­

jewódzkie eliminacje w koszykówce 
sLkói średnich, w których startowały 
drużyny chłopców 1 dziewcząt z Wo­
dzisławia, czechowic, Pszczyny i Cie­
szyna.

W spotkaniach dziewcząt uzyskano 
n isti pujęce wyniki: Technikum Bu­
dowlane Cifcs-yn pokonało Liceum O- 
KÓlnoksztalcące z Wodzisławia 31:24 
oraz Liceom C-ólnoksztalcęce z Cze­
chowic 33:29 W ostatnim meczu LO 
Czechowice wygrało z LO Wodzisław 
33:17.

A oto końcowa tabelką:
1. TB Cieszyn 4 «4:53
t. LO Czechowic« 3 M:5d
3. LO Wodzisław 2 41:6«

Tak w'ec do pô’flnjlôw wojewódz­
kich zakwil fikiwala Me drużyna z 
Technikum Budowlanego w Cieszy- 
m która przygotowywała sli. do roz­
grywek poć kierunkiem mgr Jana 
Szwarca.

W grupie chłopców drużyna z Te­
chnikum Budowlanego, prowadzona 
przez mgr Bolesława Ch_mnia, poko­
nała I ice*'m  Ogólnokształcące Cze­
chowice 61*44  oraz wygrała z Lice i 
Ogólnuksitalcącym w Pszczynie 41:24.

W pozostałych apc tkaniach LO Cze­
chowice wygrało z 7SB Wodzisław 
47:43, zaś LO Pszczyna pokonało ZS1 
Wodzisław 36 34.

Z szansami 
na medal

niiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Solidnie przygotowuję się zawód 
niczkl z Sekcji akrobatyki spor­
towej -ZS „Technik” Cieszyn do 
Mistrzostw Polski, które i dbędę 
się w dniach 7 18 kwietnia w 
Świdnicy.

Cieszyńskie gimnastyczki od lat 
nu' :z.ą do czołówki krajowej I ma­
ja w tym roku znowu szanse na 
medalowe miejsce.

Warto nadmienić, że przed 4 
laty na m strzostwach Polski w 
Warsz wie Marla Juzof, Danuta 
Bajek i Marla Wójtowicz zdobyły 
medalowe miejsca.

W tym roku LZS „Technik” re­
pre» litować będzie w Świdnicy 
trójka zawodniczek: Maria Juzof, 
Da... ta Ha ek i Romana Kantoro­
wicz ( >a jęelacb). Startować one 
będą w piramidach trójkowych.

Podopieczne mgr Zdzisława O- 
karmy trenuję niezwykle sumien­
nie, aby na mistrzostwa osiągnąć 
jak najwyższą formę. (cz)

Fot.: Paweł Czupryna

Podsumowali dorobek 20-lecia

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE

SZACHY
PTTK

.1 PRZEGRANA KS CIESZYN
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1)
2)
3)

taoeika:
Cieszyn 
Pszczyna 
Czechowice

Kola 
z.la- 

kra-

H jedena itej kolejce spotkań o mistrzostwo Liąl Wy­
dzielonej szachiści włślańsklego „Startu” odnieśli wy­
soki ; zwucięstwo u Łabędat.. w stosunku 8:1. D’Kki 
tej wyg -nel zawodnicy z Wisły maja l< szcze szanse 
Zakwalifikowania się do rozgrywek o wejście do Ll^l 
P: .tistwowej.

i unkty dln „Startu" zdobyli: Pink is. Kujawa, Moje- 
śt Ik. Reichel, Gluza. Cieślar 1 Nogowcz. k. Partie zre­
misowali: Przybyła i Hladysz.

WYSOKA WYGRANA „STARTU”...

Kiło PTTK w CELMIE obchodzi w 
hr. dwudziestolecie istnienia. Vprav - 
dzie obecnie w FM1NE działać będą 
dwa kola PTTK (dawnej CELMY i 
Cl N). ale powo’ _ny już został zes- 
p< l koordynacyjny, mając* “ opraco­
wać m :d«' zintegrowanej działalności.

Przy Kole PTTK w dawnej CELMIE 
działają następujące sekcje: tury­
styczna, narciarska, górska, kolarska, 
żeglarska, krajoznawcza oraz zespół 
przewodnicki. Kazda z ty«h t -iłJi 
posiada spory doiobek. : .sługują 
zwłaszcza na pochwałę cz ny społecz­
ne, świadczone na rzecz obiektów ta­
klet. lak: przystań żeglarska w Wiśle 
Wie’ktfcj, r hronisko „Bacówka” na 
Mśl .-m Si 5ZKU, przystań kijakową w 
Lasku Mieisklm i In.

otó
TB
LO
LO
ZSB Wod-15’ w

Podobnie, jak w grupie dziewcząt, 
do rozrgywek półfinałowych zakwali­
fikowali sdę koszykarze z Technikum 
Budowlanego w Cles; yn.e. (cz)

Na przestrzeni dwudziestu lat nie 
brakło śmiałych inicjatyw. Pomyśla­
no nawet o sympozjum naukowym, 
w\ dawano własne pismo poświęcone 
turystyce inicjowano wspólnie z Ko­
łem Przewodnickim przy Oddziale 
PTTK „spotkania czwartkowe”, od­
wiedzano na szlakach turystycznych 
„ciekawych ludzi”. Członkowie 
uczestniczyli w wielu rajdach, 
zacb. zlotach, zarówno w skali 
jowej. Jak 1 wojewódzkiej.

Nieźle obok kół d nalał zespół 
przewodnicki, który jedynie w yble- 
giym roku obsłużył blisko sto wy­
cieczek. (MOST)

Porażka żak ińczyli sezon szachiści KS Cieszyn, ule­
gając St: rtowl Bytom 3 6 Partie wyr.r ill: Górny, a rre- 
misow^ul: Raazka, Mospan, Krzywoń I Cieślar. (cz)

Zarręd Powiatowy Szkolnego Zmiąs 
ku Spu-towego w Ciesij ni o organizu­
je rozir'*wkl  piłki nożnej szkół poi. 
rawowych, w których blerze udział 
13 zespr łów.

Dn'a 4 kwletnli graję: SP-1 Sko­
czów — SP-8 BI o< zów, SP Górki 
Wielkie — SP Ochaby, SP Pogwiz­
dów — SP Kaczyce, SP Kończyce 
Wielkie — SP Kończyce Małe, SP 
Goleszów — SP-Ż Ustroń, SP-4 Cic- 
»zyn — SP-5 Cieszyn oraz SP Dro­
gomyśl — SP Chybie. SP Strumień 
przechodzi bez gry do drugiej rundy.

Dnia 7 kwietnia odbed-ic się druga 
kolejka spotkań eliminacyjnych. Na­
tomiast 9 kwl«tn'a w Sko i< wie ro­
zegrany zostanie flna*  powi itowy.

Rozgrywki p. wadzone są sv«tęmem 
nucba-nwyiT.. Mecz tri - o min. M.'- 
”a grać uerniowi urodzeni w roku 
193« i młodsi.

Eliminacje wojewódzkie rozpocznę 
się już 11 kwietnia br. (cz)

„Puchar Polski”
Pe^kid n*j?  ,®r’otkaĄ piłkarskich o Puchar
W ąvlek«T„I?in0to^,411śn’J większych niespodzianek. 
cieka*we™°~  ■potka" triumrowali faw< ryci. Naj- 
Edzie nr,«-, Rrzehl< ' miało spotkanie w Čieszynie, 
z Górnik/ m *r 7e u rud£m v'vgrali (po dogrywce) 
niach Czechowice 3:0. W nozostałych spotka- 
szów Par* y, 111 stSPUł»ce wyniki: Olimpia Gole-

J°Wnik Chybie 1:4. LZS Wisła Wielka 
_  t c r -Sknczíw 0;Ł, Błyskawica Progor ivśl 
K.,ź„s raPrjnia “'arttlówirę 1:2, ) ,ZS Pruchna — 

>,nJ ro. ’ 1 5. oraz LZS Kończyce Małe — 
W W‘*kn'ar*  -2 Bi l.sRo, fl 9

tr ,CI» o' niedzieJę J/i godz. ,16 odbędzie się , 
Cnv— K°Jej”a spotkań pjchakoyych. Grajp w niej' 
M»rViX,ni’t Ghybje — Beskid Skoczków, Spójnia 
Kiił„* OVT,ce — BpTS Włókniarz Bielsko — oraz 
ttuznia Ustroń , - KS Cieszyn, (cz)

Í
trasowe, portrety, rysunki oblek . 
ów turystycznych i wybitnych 
Íjcstaci ruclîu turystycznego i kra- 
oznawczego, fotografie, filmy, 

przeźrocza, mr.py, sprawozdania i 
protokoły z zebrań zarządów ko­
misji, spląy członków, opisy wy­
cieczek 1 wypraw turystycznych, 
odznaczenia i inne przedmioty.

•Wszystkie te materiały — jeśli 
leh właściciele zrodzą się nta wy­
pożyczenie Komisji — zostaną w 
odpowiednim czasie zwrócone.

(x)

Apel
Komisja Historii ’ popularyz 

cji Turys.ykl, d;,.j'.ającn przy Od­
dziale PTTK w Cieszynie, zwraca 
się z apelem do osób, które po­
siadają jakiekolwiek materiały, 
odnoszące się do zorganizowanego 
ruchu turystycznego na Śląsku 
Cieszyńskim, o skontaktowanie się 
z Sekretariatem Oddziału, '.lodzi 
m. In. o o wne roczniki pism tu­
rystycznych, ksi żki, pamiętniki 
PTT wyiąwnlctwa okollcmoś n- 
we 1 jubileuszowe, życiorysy, : no. 
nografle, stare zapisy, wycinki

Uwaga odbiorcy gazu!

KOMUNIKAT SPECJALNY
ZakłLd Gaïo'.vniczy w Bielsku-Białej zawiadamia .vszyst- 

Kich odbiorców przemysłowych 1 komunalnych
es my. Czechowjc-Dzifiďzic, Bielska-Białej. Wapienicy, 
aworza-Jasienicy, Bier, Swiętoszówki, Gmdźca faląskiego, 

oc; r <va Nierodzimia-Lipowa, Ustronia, Wjsły, Dębowca 
. lr®zyna, żc w niedzielę, dnia 8 kwietnia 1973 roku w cza- 
" ' rodź. 3 do około godz. 17 nastąpi całkowit' przerwa 

w dostawie gazu spowodowana pracami montażowymi na 
sieci wysokoprężnej.
wzrlr z p°wyż. ym wzywa ile wszystkich odbiorców do bez-
we» Przerwania poboru gazu 1 zamknięcia kurków przed

ystkjmi odbiornikami rtazu nn okres od godz. 7.30 do odwołania, 
n*«4pl  około godziny 17 I zostanie oznajmione ciągłym 3-vnU 

owym sygnałem syreny miejscowej straży polarnej.
rem raiCa IIW«K<Í wszystkim odbiorcom, aby pod żadnym pozo- 
- nle Próbowali w wyżej nodanym czasie korzystać « pózosta*  
AA.n w gazociągach rozdzielczych ilości gazu, gdyi tym samym po 
dostawy6”*11 prac unle,Pożliwiq szybkie i bezpieczne wznowienie 

j.NiezastóscÁvanle sdą do powyższego nakazu mote ponadto ®pf>wo- 
ować zapowietrzenie sieni gazowe 1 1 Instalacji, co w czasie wzno- 

wiepła dpstawy gaíu xnpže stworzyć zagrożenie Wybuchowe i po­
żarowe. göitf

, WQJEWÖDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW „ZDROWIE"

2 a w i a d a ni i a. żę
2 dniem 13. III. 1973 r. został otwarty w przychodni

W BIELSKU-BIAŁEJ, UL. LENINA 17

GABINET LEKARSKI 
^habilitacji leczniczej i fizykoterapii. 

Leczenie:
i! *

— schorzeń kręgosłupa
— wad postawy
— bólów stawowych
— bólów mięśniowych
' - płaskostopia

Lekarz specjalista przyjmuje oraz kwalifikuje 
na zabiegi fizykoterapeutyczne (masaż, jono- 
flux). we wtorki i piątki w godz. od 17 do 19.

61kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
1 ARTYSTYCZNEGO „CZANTORIA” 
w SKOCZOWIE, ul. Mickiewicza 18

zawiadaiTia, że termin składania prac na krnkurs pod naz­
wą „SLĄSK CIESZYŃSKI”, obejmujący sztukę ludową na­
szego regionu, upływa z dniem 15 kwietnia 1973 r.

Prace prosimy przesyłać noczta lub osobiście pod adresem 
Spółdzielni z dopiskiem „Konkurs”

62kr

@ UWAGA POSIADACZE 
TELEWIZORÓW!
DYREKCJA ODDZIAŁU ZURT 

w Katowicach 
zawiadamia

mieszkańców WISŁY, JASZOWCA i okolic, że w zwitku 
z uruchomieniem NOWFJ STACJI PRZEKAŹNIKOWEJ 
RE^RANSMITUJĄCEJ PROGRAM TV w IV PAŚMIE UHF
— POSIADACZY WSZYSTKICH TYPÖW TELEWIZORÓW
— PROSIMY O SKONTAKTOWANIE SIĘ Z PLACÓWKA­
MI ZURT NA 7 YM TERENIE tj.:
Wisła — Centrum nr domu 71 — nr teł Jonu Î7-4Î
Ustroń, ul. 22 Lipca nr 54 — nr telefonu 535
CELEM ZAMONTOWANIA PRZYSTAWEK

DO TELEWIZORÓW ORAZ ANTENY 
koniecznych do uzyskania dobrego programu 
TV NA TERENACH GÓRSKICH W NASZYM

WOJEWÓDZTWIE 64kr

SPRZEDAM „lżę 350” lub zamienię 
na mnlejęzy. może być „Jawa 20". 
Adamek. Ciea?*"n.  BkUskL 7. g-19764
bPRZl D 4M 8-tygodnlowe bernardy- 
ny. Wiała, teł- f 1-2«. g-lf>)«2
SPRZEDAM kafelki łazienkowa — o- 
ryglmlne, włoskie, kolor: jasny rót- 
deień marmurowy. Wiadomość: I ud- 
...... Gauias, Cieszyn, Rynek If g-10766
TYRAŁIK Zdzisław zam. Cli szyn. 
Kledronia 1 ogłasza kradzież karty 
l,w iraneyinej samochodu Fiat M o. 
rok p odul :jl 1972. silnik 89602. pod- 
wo-i« 174364 wyda ią przez FSO w 
Warszawie.
KUPIĘ Trabanta-601. Władysław Ra­
szka. Cieszyn, Gi rncarska 3. g-107^7
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie­
czorowe. welony, peler**" ’* Rolińska. 
Bielsko, Mÿgl 14 boczna Słowackie-

W związku z akcją zapobie­
gania próchnicy zębów u dzie­
ci i młodzieży na terenie mia­
sta Cieszyna zawiadamiamy 
rodziców dzie« nie uczęszcza­
jących do żłobków i przed­
szkoli, że

RECEPTY NA FLUODOR
wydają lekarze Poradni Dzie­
cięcych i Gabinetów Stomato­
logicznych.

Dyrekcja
Z.ispołu Opieki Zdrowotnej 

w Cieszynie 63kr

Spotkanie dziafacay LZS 
z trzech powiatów

Po raz pierwszy od czasu powoła­
nia do tycia rad gminnych LZS spot­
kali sie działacze tego zrzeszenia na 
wspólnej naradzłe szkoleniowej w 
Brcnnej. Przybyli na rut*  aktywiści 
7 powiatów: pszczyńskiego, bielsko- 
bialskiego 1 cieszyńskiego. W naradzie 
uczestniczyli nadto: sekretarze po­
wiatowych rad LZS oraz przewodni­
czący Řady Wojewódzkiej LZS z Ka­
towic, Eugeniusz Grzyb. Zapoznał on 
zebranych działaczy z zasadami re­
gulaminowymi przyszłych rad gmin­
nych oraz gminnych komisji rewizyj­

nych LZS. O typach imprez oraz Ich 
organizacji informował zaintereso­
wanych sekretarz Rady Powiatowej 
LZS w Cieszynie. Józef Brachaczek, 
a o ogólnych zasadach rozwoju ruchu 
turystycznego na wsi mówił Włady­
sław Ószelda.

Na zakończenie narady, która poza 
cechami szkoleniowy mi miała cha­
rakter konsultatywny i dyskusyjny, 
zastanawiano sie. iak wykorzystać 
walory turystyczne 1 krajoznawcze 
wsi trzech powiatów. (x)

UDANY SEZON 
OLIMPII GOLESZÓW

Miniony sezon był dla siatkarzy 
Olimpii Goleszów bardzo udany. Po­
ważnie odmłodzona drużyna seniorów 
zajęła wysoką czwarta lokatę w kla­
sie A. Kilka porażek na początku roz 
gry wek przesądziło o dalszym awan­
sie zespołu trenera Edwarda Grusz­
czyka. Obecnie pierwsza drużyna sta­
nowi zgrany 1 dobrze rozumiejący 
sie kolektyw. Do najlepszych zawod­
ników można zaliczyć Andrzeja zen- 
derowskiego, Henryka Sclgałe 1 Zbig­
niewa Gruszczyka. Z powodzeniem 
grali również juniorzy Olimpii. ZajeU 
oni w Lidze trzecią lokatę za Żakiem 
Częstochowa i Włókniarzem BBTS 
Bielsko.

rakresle przychylność dyrekcji Szlkoły 
Podstawowej nr 4 w Cieszynie.

Po treningach siatkarze rozpotzną 
ćwiczeni*  specjalistyczne, zaś począt­
kiem wlernnia wyjadą na trzytygo laiio 
wy obóz kondycyjny.

A potem rozpocznie^ie nowy rezon 
i próba realizacji marzeń o awansie 
do Lisi Ckrę^cywej. Wierzymy. • ’ się 
to uda. gdyż atmosfera w sekcji 1 ca­
łym klubie jest bardzo dobra, w czym 
ńlemałn zasługa prezesa Olimpii — 
Jana Stefana.

Zajęcia z goleszowskimi siatkarza­
mi nadal będzie prowadził Edward 
Gruszczyk, który został trenerem II 
klasy państwowej.

A eto końcowa tabelka klasy A 
HKS II Grodziec 22 20
Unia Ząbkowice 22 19
Górnik Nlwka 22 16
OLIMPIA GOLESZÓW 22 13
Start Częstochowa 22 11
Linodrut Zabrze 22 Ö
Ruch Chorzów 22 Ö
Silenia Rybnik 22 8
HKS Szopienice 22 8
Wyzwolenie Chorzów 22 8
ROW Rybnik 22 7
GKS Tychy 22 4

Do Ligi Okręgowej awansują: Unia 
Ząbkowice i Górnik Niwka. Mistrz 
rezerwa RKS Grodziec, nic może grać 
w przyszłym roku w Lidze, gdyż wy­
stępuje w niej pierwsza drużyna tego 
klubu. Klasę A opuszczają cz:ery ostat 

(cz)

Obecnie w dyspozycji kierownictwa 
sekcji jest około 40 siatkarzy, w tym 
spora grupa chłopców z goleszow­
skiej Szkoły Podstawowej i z oko­
licznych miejscowości. Zespół już 
przygotowuje się do nowego sezonu. 
Siatkarze ćwiczą na miejscu w Gole­
szowie i w sali Hassewlcza w C ie-

szynle. szczególnie sobie cenią w tym nie drużyny.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje alę we wtorki. WYDAWCA: RSW „Praaa — Kaiątka — Ruch , Śląski Uyźawnictwo Prasowe, ul. Mly.lska I, 40-098; Katowice. DRUK: 
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• W Cieszynie bawiła ope­
ra 7. Katowic, która wysta­
wiła „Trubadura” Verďiego 
i „Toscę” Pucciniego.

• Z dworu Albrechta we 
Frelichowie wysłano cztery 
wozy ze spirytusem do rafi­
nerii w Lipniku. Otrzymaw­
szy próżne beczki, parobcy 
wypłukali j< po drodze 
wędą i upili sie tz.w. kozą.

Lfektem były iście wariac­
kie harce, których nie miał 
kto ukrócić, jako że w tym 
okresie nie czuwała jeszcze 
nad bezpieczeństwem podróż­
nych .drogówka”. Wszyscy 
czterej parobcy pogubili lej­
ce i konie pomknęły samo- 
pas. Jedną parę zdołano za­
trzymać w Landcku, druga 
wróciła do domu późnym wie 
czorem, a trzecia koło półno­
cy.

MD M LATY
Niestety w ogóle nie do­

jechała do rodzinnej miej­
scowości para czwarta, skła­
dająca się notabene z naj­
lepszych koni. Ludzie z dwo­
ru szukali zaprzęgu przez ca­

łą noc, ale bez rezultatu. Od­
naleziono go dopiero naza­
jutrz, w głębokim, napełnio­
nym wodą rowie.

Konie leżały jeden na dru­
gim, obydwa w opłakanym 
stanie. Jeden tegoż jeszcze, 
dnia zginął, drugi został oka­
leczony na całe dalsze koń­
skie życie.

Woźnica natomiast, któ­
rym był Józef Łomozik, wca­
le się tym wszystkim nie 
przejął, przespał bowiem ca­
łą noc snem sprawiedliwego 
we dworze na terenie Mni­
cha.
. • Przestały się ukazywać 
pisma „Dziennik Cieszyński” 
i „Dziennik Śląski”. W wy­
niku ich fuzji powstał 
„Dziennik dla Śląska Cie­

szyńskiego”, którego wydaw­
cą był Stanisławski.

• Kiedy ładowano przy ul. 
Szerokiej w Cieszynie mąkę 
na wóz pewnego rolnika z 
Puńcowa, konie przestraszyły 
się warkotu samochodu (a 
tak. kursowały już takowe 
po mieście!) i rzuciły się w 
szaleńczy galop ulicą Szer«z- 
nika na Górny Rynek.

Wóz nie wytrzyma! iście 
ekspresowego tempa, jedno z 
kół wyskoczyło osi i poto­
czyło się wprost do okna 
wystawowego sklepu Kri- 
scha. Szczęściem wszystko 
skończyło się na stłuczeniu 
szyby wartości... 7 min ma­
rek.

• Policja wojewódzka 
aresztowała znanych cieszyń­

skich rzeźników: Kałużę, 
Kiszę 1 Lichnowskiego, któ­
rzy trudnili się przemytem 
mięsa i wędlin przez granicę 
państwową z Czechosłowacją.

Rozmiary procederu mu- 
siały być nie byle jakie, sko­
ro w ich wyniku miasto bo­
rykało się z wyraźnym nie­
doborem wyrobów mięsnych.

Dwu winnych powędrowało 
za kratki, natomiast Kiszę 
wypuszczono, po wpłaceniu 
wysokiej kaucji, na wolność.

• Cieszyńskie Koło Macie­
rzy Szkolnej zorganizowało 
cykl wykładów poświęconych
M. Kopernikowi. Prof. ty­
czyński przedstawił „Walkę o 
Kopernika”, a prof. Grycz 
„Naukę Kopernika jako 
przewrót w astronomii”.

DzZś dwa dalsze widoki nie tak zno­
wu starej Wisły. Zdjęcia te wykona­
ne zostały pod koniec lat dwudzie­
stych lub na poczqtku trzydziestych 
naszego wieku. Przedstawiajq one

obszar dzisiejszego centrum popularnej beskidzkiej miejscowości wypoczynkowej. • Re­
produkcję wykonał Tadeusz Kopaczek. * Serdecznie dziękujemy za udostępnienie nam 
kolejnej partii archiwalnych widoków naszego regionu, które nadesłali: Jan Ryś z Wisły 

oraz Bronisław Plinta z Kisielowa.

S naszego arcHimum

MINrUTV.< 
* I _____ ;

W DOMU KULTURY
Po odejściu na emeryturę 

Jana Cieślara, wieloletniego 
kierownika Miejskiego Domu 
Kultury w Cieszynie, na stano­
wisku tym w ciągu krótkiego 
okresu nastąpiły już trzykrot­
ne zmiany. O aktualnej dzia­
łalności 1 zamierzeniach na 
przyszłość rozmawialiśmy z 
obecnym kierownikiem MDK 
— Edwardem Ubdą.

— Jakie formy działania pro­
wadzi placówka oraz jakie sek 
cje skupiają się obecnie przy 
Miejskim Domu Kultury?

— Do najstarszych sekcji za­
liczyć należy „Skrzatki Cie­
szyńskie“, czyli teatrzyk ku­
kiełkowy, który posiada naj­
bogatszy dorobek. Działa — i 
to z wielkim powodzeniem — 
szkółka szachowa oraz sekcja 
brydża sportowego. Dawne 
kółko recytatorskie przekształ­
ciło się w ambitny Teatr ..Lo­
gos“, którego „Monachoma- 
chia“ jest cennym w szkołach 
średnich uzupełnieniem nauki 
historii kultury polskiej. Roz­
wijają swą działalność Ama­
torski Klub Taneczny ..Quick“ 
oraz Cieszyński Klub Hobby­
stów. Najnowszym ..dziec­
kiem“ jest powstała niedawno 
sekcja nagrań. Ponadto pro­

wadzimy kursy języków ob­
cych: francuskiego, angielskie­
go i niemieckiego, a także uczy 
my tańca towarzyskiego.

— Zamierzenia na najbliższą 
przyszłość?

— Rozwijać nawiązaną i do­
brze układającą się współpra­
cę ze szkołami. Pragniemy 
także zacieśnić kontakty z pla­
cówkami kulturalnymi w po­
wiecie, licząc nie tylko na wy­
mianę doświadczeń, ale także 
zespołów 1 programów. Mamy 
nadzieję, że uda nam się zmon 
tować jakiś wspólny program 
rozrywkowy, który zaprezentu­
jemy następnie mieszkańcom 
regionu. Liczymy na pomyślne 
wyniki o festy ze strony Ope­
retki Śląskiej w Gliwicach, któ 
ra zamierza przyjeżdżać do 
nas z małymi formami wokal­
no-muzycznymi, a także z 
próbkami programów kabare­
towych. przygotowujemy cy­
kliczne imprezy rozrywkowe, 
ale o szczegółach mówić tro­
chę za wcześnie.

— Czy remont Miejskiego 
Domu Kultury jest nadal ak­
tualny?

— Tak, 1 gdyby się już skóń- 
czył, nie byłoby to za wcześ­
nie. Wiele bowiem planów wią- 
żemy z remontem, dzięki któ­
remu szereg pomieszczeń’ uleg­
nie przebudowie, a same wnę­
trza, po modernizacji, będą 
przystosowane do potrzeb po­
szczególnych sekc.il i form 
działania. Rzecz jasna, działal­
ność Miejskiego Domu Kultu­
ry będzie wtedy o wiele bogat­
sza.

Rozmawiał: T. Kopoczek

ZACIEŚNIA SIĘi

wspûhra à hobbvstûw
Wrocławski Hobby-Club 

zrzeszający 1.800 członków, 
rekrutujących się z kraju i z 
zagranicy. nawiązał ostatnio 
współpracę z Cieszyńskim 
KInbem Hobbystów.

Członkowie naszego Klubu 
zaproszeni zostali do wzię­
cia udziału w wielkiej wy­
stawie zbiorów kolekcjoner­
skich, która odbędzie się w 
lipcu we Wrocławiu. Impre­

zie tej patronują: Centralna 
Rada Związków Zawodo­
wych oraz Wrocławski Ośro­
dek Kultury.

• • •

Zawiadamiamy członków 
Cieszyńskiego Klubu Hob­
bystów, że kolejne spotkanie 
odbędzie się w czwartek, 12 
kwietnia, o godz. 16.30, w 
sale» klubowo-wystawowej 
Miejskiego Domu Kultury w 
Cieszynie. (tk)

Zwycięska drużyna Turnieju ze zdobytym Pucharem, ułun- 
dowanym przez Inspektorat Oświaty.

TANIEC TOWARZYSKI
(w wydaniu klasycznym)

zdobywa młodzież szkolną
W ATMOSFERZE WIEf KIEGO ZAIN CERESOWAMA 

I PRZY OWACYJNYM AP1 AUZIE LICZNIE ZEBRA NEJ 
PUBLICZNOŚCI (GŁOWNIE RÓWIEŚNIKÓW) uDBYŁ 
SIĘ DNIA 28 MARCA BR. I TURNIEJ TAŃCA TOWA­
RZYSKIEGO O MISTRZOSTWO SZKOL ŚREDNICH NA­
SZEGO REGIONU.

Turniej pozwolił wyłonić 
najlepsze pary, drużyny, a 
także wzorowych... kibiców. 
I miejsce uzyskała para Wie­
sława Nawrat i Andrzej 
Gwiazda, II — Ewa Feruezy 
i Adam Pastucha, III miej­
sce zdobyła nara Halina Jen- 
kner i Jan Koenig.

Drużynowo czołowi loka­
ty zajęły reprezentacje: Te­
chnikum Rolniczego w Mię- 
dzyświeciu, zdobywając pu­
char Insp. Oświaty, T< hni- 
kum Mechaniczno - Kuźni­
czego w Ustroniu, Techni­
kum Budowlanego i Techni­
kum Rolniczego z Cieszyna, 
oraz Technikum Mechanicz­
no-Elektrycznego z Cieszyna. 

nic i uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 4 w Cieszj nie, któ 
rzy z werwą i temperamen­
tem godnym tego tańca za­
prezentowali w układzie 
zbiorowym egzotyczne passo- 
doble oraz Cha-Cha-Cha.

Dyrekcja Technikum Rol­
niczego w Międzyswieciu 
przyznała wszystkim druży­
nom, uczestniczącym w Tur­
nieju, pamiątkowe medali ! 
50-lecia swej szkoły, a zwy­
cięskiej parze nagrodę spec­
jalną za najlepsze wykona­
nie rumby. AKT „Quick” 
natomiast wyróżnił nagrodą 
specjalną najlepiej zorga­
nizowaną gfrupę kibiców, re­
krutujących się spośród mło­
dzieży Liceuni Ogólnokształ­
cącego' im. Mikołaja Koper­
nika w Cieszynie. (tk)

Szczególną owacją powitali 
widzowie udany popis uczen­

Poziomo: 1. cieszyński dzia­
łacz narodowy XIX w.. 4. naj­
starsze schronisko w Beskidzie 
Š1. 7. podanie o legendarnych 
bogach, R. wełna, 10. miasto 
portowe w pld. Arabii, 13. przy 
jaciel Platona, jeden z. najwięk 
szych tragcdiopjsarzy grec­
kich, 15. stan nad rzeką Mis­
souri w USA, 17. podły czło­
wiek, IR. małpa wąskonosa (fo­
netycznie). 19. dźwięk, 20. imię 
męskie. 22. uczta pierwszych 
chrześcijan, 24. okręg admini­
stracyjny w USA, 2G. wagon 
platforma. 29. jeden z dziesię­
ciu znaków cyfrotvych, 30. 
uczeń szkoły wojskowej, 31. 
współbrzmienia w muzyce, 33. 
perliczki, indyki, kury, 34. 
włoski złoty. 35. rodzaj naszyj­
nika, 36. * zył głosu Arseno­
wi.

Pionowo: 1. nazwa wina. 2. 
proszone przyjęcie wieczorne, 
3. skamieniałe zwierzęta z okre 
su dewońskiego, 4. gromada 
zwierząt hodowanych razem, 
5. mały Aleksander, 8. powia­
towa... narodowa. 6. wyznacza­
ją mode maxi lub midi. 9. do 
chodzenia, 11. Szczecińskie Za­
kłady Odzieżowe. 12. petycja, 
11. niewiniątko, ananas. 16. re­
kwizyt strażaka, 21. czasopis­

mo śląskie, 23. Jeniec przykur 
ty. do wioseł, 24. pies czterech 
pancernych, 25. wyspa Małego 
Bełtu, 27. koleżanka Ali. 28. 
zwrot używany na zobowiąza­
niach płatniczych, 32. nazwa 
zamka patentowego, 33. świą­
teczna ryba. (NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na Kartkach poczto­
wych do dnia 15 kwietnia 1973 
roku (decyduje data stempla 
pc-cztowego) pod adresem: Re­
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ“, Rynek 12, 43-40» 
CIESZYN.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeslą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR U (876) 
Poziomo: 1. bukat, 4. Atena.

7. ryt, 3. rurka. 9. manko, 1Ö. 
anilana, 11. nitka, 14. Ararat, 
16. ogonek, 18. kopuła.

Pionowo: 1. Barbara, 2. Kar­
wina. 3. trafika, 4. ataman, 5. 
ebonit, 6, angora. 12. Izotop, 13. 
kle, 15. TOTEK, 17. kawa.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki zamieszczonej w 
numerze 11 (876) GLOSU, na­
grody wylosowali: Jadwiga Ba­
ran z Cieszyna oraz Justyn 
Grzybek z Kończyc Wielkich. 
Wysyłamy pocztą.

Zakład Transportu WSS 
„Spotem" pisemnie zapewnił 
nas, że do przewozu pieczy­
wa nie będzie więcej uży­
wał samochodów do tego ce­
lu nieprzystosowanych. Ow­
szem, może się zdarzyć, że 
wskutek defektu któregoś z 
pojazdów, wyposażonych w 
hermetycznie zamykane 
skrzynie, do przewozu pie­
czywa przeznaczony zostanie 
inny, zastępczy samochód, ale 
będzie on uprzednio dokład­
nie wymyty, zaopatrzony w 
szczelny dach brezentowy 
itp.

Przyjęliśmy to zapewnienie 
za dobrą monetę. Zdarzają 
się bowiem awarie, potwier­
dzające tezę o złośliwości 
rzeczy martwych.

Mamy tymczasem do czy­
nienia ze zjawiskiem perma­
nentnym, pozzoalającym są­
dzić, że to wypracowana re-

SŁOWA
bez pokrycia

(juta. Upoważnia na« do tego 
twierdzenia również opinia 
prezesa cieszyńskiego Od­
działu WSS, który stwierdził, 
że „jest bezsilny- wobec Za­
kładu Transportu VJSS „Spo­
łem”, że z kierownictwem 
trtuino znaleźć wspólny ję­
zyk". Innymi słowy, jeszcze 
jedno zjawisko „państwa w 
państwie”, tym razem W ło­
nie wjzechwładnego „Spo­
łem”.

By nie buč gołosłownym. 
Służymy przykładami:

Do zabrudzonego samocho­
du „Zuk” SC 59-62 dnia 24 
marca, o godz. 5,30, przy ul. 
Michejdy ładowano pieczy­
wo, wyprodukowane w tam­
tejszej piekarni.

Dnia 27 marca, o tej samej 
porze, w tym samym miej­
scu do lepiącego «ię od bru­
du „żuka” ładowano bułki. 
Nasz Czytelnik odnotował 
także numer samochodu: SC 
59-63!

Wyrażamy życzenie, by 
warunkami przewozu pro­
duktów spożywczych zainte­
resował się Powiatowy In- 
spiktorat Sanitarno-Epide­
miologiczny, a Zarząd Od­
działu Wojewódzkiego Spół­
dzielni Spożywców „Spo­
łem” wyciągnął wobec win­
nych właściwe sankcje, (tk)

Najlepsza para - zdobywcy mistrzowskiego tytułu Wiesła­
wa Nawrat i Andrzej Gwiazda.

Najmłodsi tancerze, występujący gościnnie, oczarowali wi­
downię. W ogóle I Turniej Tańca Towarzyskiego o Mistrzo­
stwo Szkól Średnich by! imprezą o wysokich walorach wy­
chowawczych a także ze wszech miar udanym Widowiskiem. 

O Fot.: Tadeusz Kopoczek.

KIESI ŽECH JACHOŁ. 
już jako tyn prezes 
„Samopumocy Ćhłop- 
skij”, ne zabrani do 
Katowic. Przijadym, trzeba 

sie było kapkym ogolić. We­
dla tyjatru była tąko fryzy- 
jernia. Siedzieli tam sztyrze 
chłopi, ale wiyncej paniczek, 
taki szkopce miały na gło­
wach.

— Cóż chcecie, strzyc sie?
— Strzyc, a golić.
— Dobre, siadejcie.
Potym powiado:
— A ma«aż chcecie?
Myślołech se, że mie jyny 

czimsi namaźe, jakimisi wó- 
nióncymi pieróństwami. ale 
tyn mi wom zrobił masaż! 
Wzión takóm cieplóm szma- 
tym, tak sie jyny ś ni kurzi- 
ło, chynył mi na glowym, 
zaczón drzić. A potym wzión 
taki cosi jak od m-,żdziyrza. 
jyny to było kościane i za­
czón mi jeździć po gymbie. 
Maryjo świynto! Możecie wie 
dzieć, jak to było.

Potym po drugi mi ciep- 
nył na głowym tóm piach-

gawęda 
baśnie 
lesendy

TÓLKIPR 
ZIEMI 

Ci£SZ*Ń$KiĘJ

1AKECH BYt PREZESYM (II)
tym 1 tak pore razy. Tak 
mie. wiycie, umordowoł, żech 
nie wiedzii ił, kaj żech je. 
Wrzeszczeć mie było gańba, 
obok siedziały paniczki, a 
wydzierzeć żech miol biyde. 
A wiela żech musioł zapłacić, 
to mie je do dzisio gańba po­
wiedzieć

Potym — ech był v hali 
rybnej. Było tam ogromnie 
kupa kónzerw, a u nas tego 
chybiało. Tam było miynso. 
ryby, kaj jyny co.

— Jo by chcioł tela a tela 
kónzerw.

Przedstawióm sie, żech Je 
prezes.

— Ale ja, możecie dostać.
Taki tam były kón zerwy 

po dwa i pół kilo, okróngłe, 
fajne.

— A wiela takich?
— A wiela mocie?
— Tu niewiela, ale w ma­

gazynie za tela.

— Wieł i ich tam mocie?
— Fiyndziesiónt.
Dobra, jadymy do maga­

zynu. Wszycki my ty kónzer- 
wv zebrali. Ale były jakisi 
dziwne, nadynte. A na przi- 
dowek nóm jeszcze dali taki 
miynsze kónzerwy,

—r Rachunek.
Wypisoł rachunek, zapla- 

cilimy, jadymy. Przijadym,v 
do- Istebnej, była już noc..

— Rano nie otwiyrać ma­
gazynu, aż jo przidym.

Rano sklep odewrzity, lu­
dzie już cz >kali na kónzer­
wy. Prziszełech honorowy.

— Kónzerwy prziwiyżć!
Prziwiyżli kónzerwy. Skle­

powy ich doł na pudle, wzión 
nóż, rozkroł.. A to zaczino 
tak jyny fuczeć, r po nas, po 
towarze! Wyfuczało wszyc- 
ko, a smrodu.było!... Padóm:

— Abo nie umiymy otwiy­
rać?...

Kierysi prawi:
— Była za mało dziurka, 

to trzeba otwiyrać sikiyróm.

Sklepowy prziniós sikiy- 
rym.

— Wielkóm dziurym na rot 
zrobić!

Chias! A ryb tóż tako bry­
ła wyleciała do luftu. Jezus> 
Maryja, co tu teraz?

Poszli my prugować ty kón­
zerwy na pole. Ani jedna sie 
nie godziła. ?rziszcł nauczy­
ciel, był ksiyngowym, po­
wiado:

— Juroszku, bydziecie pła­
cić.

Pra'viym:
— Jó móm rachunek.
— Ukożcie go.
Dołech mu tyn rachunek. 

A tan było napisane: „Wy­
twórnia kapeluszy damskich, 
Katowice'’. Kupiłech ryby, a 
tu była pieczóntka: „Wy­
twórnia kapeluszy dam­
skich”. Tak mie wyrychto- 
wałi.

Od tego czasu nie chcym 
być prezesym.

Opo-w ,dał 4. II. 1973 Fran­
ciszek JUROSZEK z Istebnej. 
Na taśmie magm tofonowej 
zanotował Robert DANEL.

sekc.il


X HMD Mli R01RICIÏCH
W sobotę 7 kwietnia obradował w Cieszynie 

X Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Kółek 
Rolniczych z naszego powiatu. Oprócz 

122 delegatów w obradach uczestniczyli także: 
sekretarz KP PZPR Stanisław Ząbek, zastępca 
przewodniczącego Prezydium PRN Gabriel 
Sztwiertnia, prezes Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Katowicach Józef Szy­
chowski oraz przedstawiciele organizacji i in­
stytucji działających na wsi.

Referat sprawozdawczy z 
działalności Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych 
wygłosił wiceprezes PZKR 
Jan Banot.

W minionym roku w ra­
mach Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych prowadzi­
ło działalność: 67 kółek rol­
niczych i 70 kół gospodyń 
wiejskich zrzeszających łącz 
nie prawie 15 tysięcy człon­
ków, w tym ponad 5 tysięcy 
członkiń KGW, 56 zespołów 
przysposobienia rolniczego. 6 
zespołów młodych rolników, 
3 międzykółkowe bazy ma­

szynowe i Spółdzielnia Usłu­
gowo - Wj twórcza.

Obok dobrze pracujących 
samorządów, w takich miej­
scowościach jak: Marklowice 
Górne, Drogomyśl, Pogórze, 
Łączk.., Kisielów, Gumna, 
Goleszów, Wisła Malinka, 
Dzięgielów, Kończyce Wiel­
kie i Zebrzydowice mamy 
również kółka rolnicze, któ­
re wykazywały słabsza dzia­
łalność. Dotyczy to takich 
miejscowo6'!, jak: Pruchna, 
Brzezówka, Ochaby, Pogwi­
zdów' i Brenna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Kwiaty i serdeczne życzenia 
dla stuletniej 

mieszkanki Kaczyc
JpRANCISZKA LOTER — mieszkanka Ka­

czyc Górnych — urodziła się 5 kwietnia 
1873 roku. Miała dwóch braci i cztery siostry. 
Z rodzeństwa żyje jeszcze tylko jedna: Karoli­
na Loter. Franciszka i Karolina poślubiły 
dwóch braci, stąd te same nazwiska. Karolina 
mieszka tuż za granicą, w Raju i liczy obecnie... 
97 lat! Ojciec Franciszki Loter zmarł w wieku 
94 lat, dwie siostry po ukończeniu 80 roku ży­
cia, a czworo rodzeństwa po przekroczeniu dzie- 
więćdziesiątki. A więc ród długowiecznych.
Jubilatka — trzecia miesz­

kanka Ziemi Cieszyńskiej, 
która przekroczyła setkę — 
hifidy nie była w szpitalu, 
rzadko niedomagała, a z wi­
zytą u lekarza była tylko 
raz. Jeszcze za panieńskich 
ci _jów strasznie dokuczał jej 
ząb. Udała się do Frysztatu, 
gdzie tamtejszy lekarz był 
Swoistym „omnibusem” Gdy

zachodziła potrzeba, rwał ta­
kże zęby. Pozbyła się zęba, 
ale... zdrowego, Za to po dziś 
pamięta, że oddech eskulapa 
podobny był do woni, jaka 
unosiłą się w dworskich... go­
rzelniach. Od tego czasu wię­
cej do lekarza nie poszła.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mniej pyłu w Goleszowie
Goleszowska Cementownia 

z dniem 31 ub. miesiąca 
zmniejszyła o połowę do­
kuczliwe zapylanie wioski i 
najbliższej okolicy. Stało się 
to możliwe dzięki zainstalo- 
wamu dwóch nowoczesnych 
elektrofiltrów, wytwarza­
nych. na licencji NŘF przez 
ZUT „Elwo” w Pszczynie. 
Filtry osadzone zostały na 
największym piecu oraz na 
jednym z trzech mniejszych.

Obliczono, że z chwilą ich 
uruchomienia zapylenie 
zmniejszyło się od 50 do 60 
proc 1 Podobne urządzenia 
zainstalowane zostaną w ro­

ku przyszłym na dwóch po­
zostałych piecach.

Warto podkreślić, że filtry 
dla Goleszowa załoga „El­
wo” wykonała poza planem 
produkcyjnym, w zamian za 
wyprodukowany dodatkowo 
cement, przeznaczony dla po­
trzeb budownictwa indywi­
dualnego pracowników Za­
kładów Urządzeń Technicz­
nych w Pszczynie. Filtry te. 
których konstrukcje i urzą­
dzenia ważyły ponad 200 ton. 
w rekordowo krótkim czasie 
zamontował“ ekipy zabrzań­
skiego „Mostostalu” oraz ka­
towickiego „Energomontażu”.

(tk)

Wiosna tylko
na— wystawach

W sklepach 
bez zmian 
i raczej pusio
0 nadejściu wiosny cie­

szyński handel daje 
znać jedynie... efektow- 
nymi wystawami. Sezon 

lżejszych ubiorów i modniej­
szych wzorów nie znajduje 
odpowiednika na wieszakach, 
regatach i półkach sklepów.

Nie ma modnych i szeroko 
reklamowanych prochowców. 
O u pozostały w skle­
pach, to są to mode’e bądź 
na osoby o obfitej tuszy, bądź 
dla ludzi pozbawionych... gu­
stu. Brakuje też albo raczej 
nie ma wcale wiosennych 
płaszczyków o modnych 'de­
seniach. Zapewnienia sprze­
dawców, że były, ale szybko 
zostały wykupione, nie mogą 
zadowolić i potwierdzają 
tylko tezę o słabym zaopa­
trzeniu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

MIESZKANIA 
dla pracowników 
Fabryki lakierów

Przy » ul. Szymanowskiego 
w Cieszynie kontynuowana 
jest budowa pięciokondygna­
cyjnego bloku mieszkalnego 
dla pracowników Cieszyń­
skiej Fabryki Farb i Lakie­
rów. Zamieszka w nim nie­
bawem 45 rodzin. Budowni­
czowie zapowiadają, że o 
biekt przekazany zostanie do 
użytku za kilka miesięcy. * 
Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Cieszyńskie Zakłady Przemy­
ślu Dziewiarskiego „Juwenia“ 
zaoferowały na poznańskich 
Targach „Wiosna-73“ szereg 
nowych modeli, głównie ubio­
rów dziecięcych i młodzieżo­
wych, wykonanych z anilany. 
Na efektownym stoisku, za 
które w branży dziewiarskiej 
..Juwenia“ zdobyła II nagrodę, 
eksponowano 17 modeli (w tym 
9 nowości wzorniczych) sukie- 
neczek. półpolfow, spódniczek, 
spodenek 1 ubranek dla przed­
szkolaków oraz młodzieży 
szkolnej. Zawarte zostały 82 
umowy na dostawę w III 
kwartale br. 350.080 sztuk wy­
robów wartości 40.000.000 zło­
tych oraz w IV kwartale 
380.000 sztuk wyrobow, których 
wartość wyniesie 44 miliony 
złotych.

NA TARGACH W POZNANIU

„Juwenia” zaoferowała
9 nowych wzorów

Natomiast cieszyński „Rogo- 
rapid“ zaprezentował na Tar­
gach wysokiej jakości zamki 
błyskawiczne metalowe i z 
tworzyw sztucznych, w peł­
nym wachlarzu kolorystycz­
nym — od mi kio cząstkowych 
poczynając na tzw. „golia­

tach“, czyli zamkach o gru­
bych, mocnych cząstkach koń­
cząc. Zawarcie umów na do­
stawę zamków błyskawicznych 
dla przemysłu nastąpi dopiero 
na specjalnej giełdzie skórza- 
ne-odzleżowej, która co roku 
organizowana jest w Krako­
wie. (tk)

Siewy na ï ificzenlu Dzięki sprzyjającej aurze, 
w ciągu niespełna dwu ty­
godni w zasadzie ukończono 
siewy zbóż w naszym powie­
cie. Jak nas poinformowano 
w Wydziale Rolnictwa i Le­
śnictwa PRN w Cieszynie, 

• pszenicę wysiano już w ca­
łości na obszarze 110 hekta­
rów, zaś jęczmień i owies w 
30 procentach.

Sprawnie przebiegają row’- 
nież na terenach nizinnych 
roboty związane z przygoto­
waniem gleby pod roślinj- 
okopowe. W niektórych miej­
scowościach rozpoczęto już 
sadzenie wczesnych ziemnia­
ków oraz buraków cukro­
wych i pastewnych. W br. 
ziemniakami obsadzi się 4200 
hektarów, zaś burakami ok. 
1400 hektarów.

W magazynach GS. znajdu­
je się obecnie dostateczna 
ilość nawozów sztucznych, 
które można nabywać w do­
wolnych ilościach. (cz)

Przed zbliżającym się 
Świętem Pracy załogi zakła­
dów pracy miasta i powiatu 
przyspieszają realizację zo­
bowiązań, podjętych w od­
powiedzi na apel Partii i 
Rządu o dodatkowa produk­
cję wartości 30 mld złotych.

Szczególnie wysokim za­
awansowaniem wykonaw­
stwa podjętych zobowiązań 
produkcyinych wyróżnia się 
załoga Spółdzielni Pracy „Je­
dność”. Pracownicy tego za­
kładu postanowili wnieśi do 
..banku miliardów” wkład 
w wysokości 1,1 miliona zło- 
tj oh, co jest zadaniem am­
bitnym. produkcja tego rzę­
du stanowi bowiem ok. 3 
proc, całego planu na rok 
biezecy. Mimo to podjęte zo­
bowiązania wykonano już 
nieomal w połowie, a w 
dniu 3 kwietnia zadeklaro­
wano gotowość wykonania, 
dla uczczenia Święta Pracy,
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® ORDER íSMTOll
PROSTUisERcc opiekunom dzieci

PRZEMIŁA UROCZYSTOŚĆ odbyła się dnia 
4 bm. w Państwowym Domu Dziecka w 
Cieszynie. Kapituła Orderu Uśmiechu, je­
dynego w świecie odznaczenia nadawane­

go dorosłym przez dzieci i młodzież, a ustanowio­
nego z inicjatywy redakcji „Kuriera Polskiego", 
pasowała kolejnych dwóch kawalerów tego za- 
szc zytnego wyróżnienia.

Domu Dziecka, delegacji gór­
niczej, przedstawicieli miej­
scowych władz i środowiska 
pedagogicznego, zaszczytu de­
koracji dostąpili:

Julian Grabowieckl — har­
cmistrz, 70-letni twórca i o- 
piekun słynnej sosnowiecki«] 
Podwórkowej Stoczni.

Do tej pory w ciągu sze­
ściu lat odbyło się 2Ô podob­
nych do cieszyńskiej imprez, 
w czasie których „słonecz­
nym orderem” udekorowa­
nych zostało 82 serdecznych i 
wypróbowanych przyjaciół 
dzieci. Cieszyńska uroczy­
stość powiększyła grono Ka­
walerów Orderu Uśmiechu o 
dwie dalsze osoby.

Z zachowaniem ustalonego 
i ściśle przestrzeganego ry­
tuału zastępca naczelnego re­
daktora „Kuriera Polskiego” 
red. Zbigniew Łasko« skl 
purpurową różą udei zał w 
ramie kolejnych kandydatów 
do odznaczenia, wypovziada- 
jąc pr y tym sakramentalną 
formule „w imieniu dzieci 
polskich Kapituła Orderu U- 
śmiechu postanowiła nadać 
Ci na'słonecznie jsze z odzna­
czeń. Pasuję Cię i żądam, byś 
na przekór wiatrom i burzom 
był zawsze pogodny i innym 
pogodę przynosił”.

W Cieszynie, w obecności 
wychowanków Państwowego

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Moment dekoracji Orderem Uśmiechu górnika rębacza 
Bronisława Mordaka z kopalni „Jankowice" w Bogu*  

szowicach. O Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Z CYKLU NASZE DZIECI

Na konto banku 30 miliardów

Załogi realizują
podjęte zobowiązania

dodatkowej produkcji war­
tości 150 tys. złotych. Ponad­
to załoga przepracuje w czy­
nie społecznym «‘*0 godzin 
przy porządkowaniu otocze­
nia zakładu, zakładaniu zie­
len rów, sadzeniu krzewów 
oraz utwardzaniu dróg do­
jazdowych.

Poza tym w realizacji zo­
bowiązań wyróżniają się: 
KARTON, gdzie wykonano 
dodatkową produkcję war­
tości 620 tys. złotych (zobo­
wiązanie opiewa na 1,7 min),

FACH, który dał do „banku 
30 miliardów” wyroby war­
tości 700 tys. złotych (zade­
klarowano 2,2 min) oraz 
POLVID, gdzie załoga wyko­
nała ponadplanowe wyroby 
nożownicze wartości 52 1 tys. 
złotych (łączna wysokość zo­
bowiązań produkcyjnych wy 
nosi 1,4 mld).

Postaramy się informować 
o realizatorach czynu, któ­
rzy wnoszą największy 
wkład do „banku 30 miliar­
dów”, na bieżąco. (r)

Obradowało
Wafee Zebranie 

„Macierzy”
Dnia 8 kwietnia odbyło się 

Walne Zebranie Sprawozdaw­
czo-Wyborcze Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej — Towarzystwa 
Miłośników Regionu.

Ze sprawozdań wynika, że 
praca w ostatnich trzech la­
tach miała wyraźny charakter 
reorganizacyjny, chociaż nie 
brakowało przykładów, świad­
czących o inspirującej roli To­
warzystwa w działalności spo­
łeczno-kulturalnej regionu.

Najbardziej aktywnie praco­
wały oddziały terenowe w Sko 
czowie i Ustroniu, a w oddzia­
le cieszyńskim — sekcja 
chroń y zabytków, folklorysty­
ki przede wszystkim zaś sek­
cja plastyki amatorskiej, któ­
rej udało się skupić i ożywić 
środowisko nieprofesjonalnych 
plastyków powiatu cieszyń­
skiego.

Na czele władz Towarzystwa 
stanęli -nu In.: mgr Kazimierz 
Gołębiowski jako prezes, Flo­
rian Krapel — skarbnik, mgr 
Witold Iwanek — sekretarz. 
Na przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej powołano mgr Bro­
nisława Młyńskiego, a na prze­
wodniczącego Klubu Seniora 
— Jana Fołtyna.

Zarząd został upoważniony 
przez Walne Zebranie do osta­
tecznego uporządkowania
spraw majątkowych i gospo­
darczych oraz do opracowa­
nia niezbędnych poprawek sta­
tutowych w celu usprawnienia 
ptacy Stowarzyszenia.

Wytyczone kierunki dalsze­
go działania to: aktywizacja 
oddziałów i sekcji, przejęcie 
organizacji środowiskowych 
imprez regionalnych, rozpoczę­
cie działalności wydawniczej 
oraz propaganda idei Towa­
rzystwa w środowisku mło­
dzieżowym. (kg)

Jakie są najczęstsze 
przyczyny pożarów?

Mimo wzmożonej akcji pre 
wrencyjnej. prowadzonej przez 
Powiatową Kommdę Straży 
Pożarnych, jak również przez 
jednostki OSP, liczba poża­
rów nie tylko na naszym te­
renie nie maleje, lecz wara- 
* ,a- Dość powiedzieć, że w mi 
nionym roku wybuchło w Po- 
Wiecie szereg pożarów, a slra- 

Y Powstałe z tego tytułu Wy- 
S12 niebagatelna kwota 

•4 min zł. W porównaniu z 
ei« 1971 ilość pożarów by­

ła wyższa o 24 proc., zaś pow 
stałych strat — o 6 proc.

Gdyby szukać przyczyn o- 
biektywnych tego stanu rze­
czy, należałoby wspomnieć w 
pierwszym rzędzie o wiosen­
nej posusze, w wvniku któ­
rej zanotowano liczne poża­
ry traw i poszycia leśnego, 
m. in. w Pruc.hnej, Zebrzydo­
wicach, Brenncj, Wiśle 1 U- 
stroniu. Tym niemniej naj­
częściej pożary są wynikiem 
karygodnej nieostrożności 
(głównie dorosłych, a sie dzie

ci!), wadliwie działających 
urządeń elektrycznych i urzą 
dzeń ogrzewczj-ch. Podpaleń 
było natomiast w ub. roku 5.

Liczne kontrole, które pro­
wadzone są systematycznie 
zarówno w zakładach pracy, 
jak w gospodarstwach i do­
mach indywidualnych, dowo­
dzą nieprzestrzegania obo­
wiązujących przepisów prze­
ciwpożarowych. Bardzo czę­
sto spotyka się np. wykorzy­
stywanie strychów dla grom i 
dzenia pasz objętościowych 
i innych matetialów palnych, 
czy garażowanie motocykli i 
innych pojazdów w stodo­
łach. szopach i in. pomiesz­
czeniach nie będących gara­
żami.

Wniosek można z tego wy- 
giągnąć tylko jeden: nigdy 
dość ostrożności! W

V Powiatowa Olimpiada Wiedzy 
o Województwie Katowickim

Po zakończeniu eliminacji 
szkolnych i rejonowych od­
była się w Cieszynie V Po­
wiatowa Olimpiada - Wiedzy 
o Województwie Katowic­
kim. Uczestniczyło w tej im­
prezie 8 reprezentacji szkol­
nych, a najlepsze lokaty zdo­
były drużyny szkół podsta­
wowych w Marklowicach (w 
składzie: Andrzej Parchań- 
ski, Krystyna Rychły i Ja­
dwiga Węglorz), Ogrodzonej, 
Zaborzu, zaś na czwartym 
miejscu równolegle uplaso­

wały się zespoły z Batano- 
wic ora: ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 z Brennej. Re­
prezentacje Lipowca, Dę­
bowca oraz Istebnej (nr I) 
zajęły ostatnie lokaty.

Celem olimpiady jest wzbo 
gacenie wiedzy o naszym re­
gionie oraz województwie, 
zaś zadaniem eliminacji po­
wiatowych było wyłonienie 
reprezentacji na podobną 
imprezę o zasięgu wojewódz­
kim. • Jot.; Tadeusz Kopę*  
czefc,
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W sklepach
bez zmian

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W MHD poinformowano nas, te 
hurtownie albo zasłaniają się bra­
kiem towaru — co jest raczej nie*  
prawdopodobne — albo wn,cz twier­
dzę, że towar w pierwszej kolejno­
ści posiadają dla swojej, zespolo­
nej z hurtem sieci sklepów detalicz­
nych. Podobnie rzecz sie przedsta­
wiała na Targaoh „Wiosna-73” w 
Poznaniu, gdzie przedstawiciele cie­
szyńskiego MHD nie stanowili już 
godnego uwagi partnera dla produ­
centów i central hurtowych.

Trudno również dokonać właści­
wego wyboru w lekkich, modnych 
i jasnych tkaninach, poszukiwanych 
na kostiumy, płaszcze czy ubrania.

Trzeba jednak oddać sprawiedli­
wość dziewiarstwu. Tu można już 
zadowolić średnio wybredne gusta. 
Pojawiają się stale nowe modele 
elastycznych bluzeczek i sweterków, 
nie brak przeróżnego rdzaju wdzia- 
nek z wymyślnie splatanej dziani­
ny. Coraz lepiej zaopatrzone są ta­
kże sklepy z artykułami sportowy­
mi, przy czym na czoło wybija się 
sprzęt biwakowy oraz różnorodność 
rowerów, przydatnych na wiosenne 
i letnie przejażdżki za miai to, a 
także do uprawiania bardziej za­
awansowanych form turystyki.

Handlowcy wprawdzie twierdzą, 
że poprawia się zaopatrzenie w obu 
wie, ale gdy zadać pytanie pierw­
szej napotkanej na ulicy kobiecie, 
czy udało jej się nabyć bucik o ja­
kim marzy, odpowie przecząco. Ma­
ło, wskaże na inne miasta, gdzie po­
szukiwanych wzorów jest pod do- 
stakiem.

Z niecierpliwością oczekują eie- 
szyniacy oddania do użytku dużego 
sklepu z obuwiem przy ul. Armii 
Czerwonej 51 I 53 (powstaje z po­
łączenia dwóch placówek handlo- 
wvch). Niestety, postęp robót jest 
znikomy i długo jeszcze wypadnie 
ocz< kiwać na zapowiadany przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem szeroki wybór wzo­
rów, fasonów, modeli i... rozmia­
rów, z czym w Cieszynie mamy nie­
jako tradycyjny już kłopot. (tk)

MIŁA IMPREZA
Ostatnio odbyła się w Państwo 

wym Domu Rencistów w Cie­
szynie miła impreza. Z pięknym 
i bogatym programem artystycz 
nym wystąpił tam dziecięcy ze­
spół wokalno-muzyczny ze Szko 
ły Podsta zowej w Dzięgielowie.

Pensjonariuszkom wręczono u- 
pominki, które ufundowała Fa­
bryka Maszyn i Narzędzi Elek­
trycznych w Cieszynie, zaś Sp. 
Pracy „Rzemieślnik” w Cieszy­
nie, która sprawuje patronat 
nad Państw. Domem Rencistów, 
zorganizowała po części artys­
tycznej spotkanie towarzyskie z 
ciastkiem i herbatą. (z)

WALNE ZEBRANIE
W Ustroniu obradowało ostat­

nio walne zebranie tamtejszego 
Koła ZBoWiD, na którym pod­
sumowano działalność w ubie­
głej kadencji oraz wyty< zono 
plan pracy na przyszłość. Koło 
włączy się m. in. aktywnie do 
obchodów 30-lecia ludowego Woj 
ska Polskiego w mieście.

W czasie zebrania dokonano 
wyboru nowych władz. Preze­
sem Kola został ponownie inż. 
II. Łupinek, ,ego zastępcami K. 
Jastrząb 1 P. Szachowicz, a se­
kretarzem Z. Guzkicwicz.

W obradach uczestniczył m. 
in. I sekr-trz KM PZPR J. Ry- 
morz. (r)

KW PZPR, redaktor naczelny 
„Trybuny Robotniczej Jerzy 
Kułtuniak, uczestniczyli rów­
nież: r"daktor naczelny „Frei­
heit” Jorchim Bagemühl, za­
stępca kierownika Wydz'alu 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR. Jan Południak oraz 
przedstawiciel Wydziału Agita­
cji i Propagandy KO SED w 
Halle Winfried Ziebell.

W niedzielne popołudnie dzien­
nikarze z Halle zwiedzili ośrod­
ki wypoczynkowe w Besl-idzie 
Śląskim — Ustroniu, Wiśle 1 
Szczyrku. (ez)

GAZ DLA USTRONIA
W Ustroniu prowadzone są pra 

ce gazyfikacyjne. W bież roku 
ekipy „Gazob-dowy” podłączą 
do ga:u budynki położone w pół 
nocnej części miasta, zaś w ro­
ku n—vszłym pozostałe zabudo­
wania w tej miejscowości.

Koszt inwestycji wyniesie 4 
min złotych. (cz)

UWAGA POSIADACZE 
TELEWIZORÓW! 
DYREKCJA ODDZIAŁU ZURT 

w Katowicach 
zawiadamia

mieszkańców WISŁY, JASZOWCA i okolic, że w związku 
z uruchomieniem NOWEJ STACJI PRZEKAŹNIKOWEJ 
RETRANSMITUJĄCEJ PROGRAM TV w IV PAŚMIE UHF
— POSIADACZY WSZYSTKICH TYPÖW TELEWIZORÓW
— PROSIMY O SKONTAKTOWANIE SIĘ Z PLACÓWKA­
MI ZURT NA TYM TERENIE tj.:
Wisi« — Centrum nr domu 71 — nr telefonu 27-41
Ustroń, ul. 22 Lipc*  nr 54 — nr telefonu 535

CELEM ZAMONTOWANIA PRZYSTAWEK 
DO TELEWIZORÓW ORAZ ANTENY 

koniecznych do uzyskania dobrego programu 
TV NA TERENACH GÓRSKICH W NASZYM 

WOJEWÓDZTWIE 64kr

ORDER UŚMIECHU

Z pogodnym wyrazem twarzy kawalerowie Orderu Uśmiechu wypijają 
spore puchary napełnione sokiem z cytryn. Drugi z prawej — hm 
Julian Grabowiecki z Sosnowca. Fot.: Tadeusz Kopoozek

I nagroda 
jiiä „BuczhiLia"

Dobiegł końca III ogólnopolski 
konkurs — plebiscyt pod hasłem 
„Stacje turystyczne PTTK za- 
pr szają”, którzy zorganizowała 
redakcja katowickiego „Sportu”? 
Polskie Towarzystwo Turystycz­
no - Krajoznawcze i Klub Dzień 
nikarzy Turystycznych SDP.

Wielki sukces odniosła w tym 
plebiscycie Stacja Turystyczna 
PTTK „Buczki” w Istebnej, któ­
rej gospoda: zem jest Jadwiga 
Kawnlok. Zdobyła ona pierwsze 
miejsce i miano najgościnniej­
szej stacji w kraju za rok 1972.

„Bucznik” otrzymał nagrodę 
w wysokości 2.500 zł. (cz)

Za oki za ne współczucie 1 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża 1 Ojca

Henryko
HONHEISERA

serdeczne wyrazy podziękowa­
nia: Ministerstwu Przemyślu 
Ciężkiego, Dyrekcji 1 Zslodze 
„Huty Warszawa”, Zarządowi 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 
Techników Przemyślu Hutni­
czego przy MPC, Dyrekcji I 
Załodze „Centrostali ” w Kato­
wicach, byłym Współwięźniom 
obozu w Murnau oraz krew­
nym, znajomym I mieszkańcom 
z Pierśćca składają:

ZONA I CÓRKI

Wszystkim, którzy okazali 
nam współczucie, złożyli wień­
ce, kwiaty i wzięli udział w 
pogrzebie

śp. Zofii 
SIKORA

a zwłaszcza delegacji Mlasto- 
projektu oras krewnym, n pól- 
lokatorom, znajomym i sąsia­
dom serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Komitetowi Powlatowemn 
PZPR w Cieszynie, delegacjom 
ze Związku Nauczycielstwa, 1 
Inspektorf.tu Oświaty, gronu 
nauczycielskiemu i młodzieży 
szkolnej a Dzięgielowa 1 Puń- 
cowa, dyr. Szkoły p. Gawłow­
skiemu oraz p. Inż. Pustówce 
za przemówienie nad grobem 
oraz wszystkim krewnym, 
Jirzyjaclołom, sąsiadom i sna- 
omym, którzy okazali nam 

współczucie, za wieńce, kwia­
ty oraz liczny udział w pogrze­
bie

Karolu 
HAROKA 

serdeczne podziękowanie skła­
da

ZONA

Piękny czyn ZMS-owców z Odlewni

Kio zgubił?

Komunikat
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Kwioly i życzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

OGŁASZA KONKURS

ZONA I SYN

niniejszego

na 
17

wytycznych
z dnia 15

Z początkiem kwietnia członko­
wie ZMS podjęli nową inicjatywę, 
mającą na celu przeprowadzenie 
wiosennych porządków w zakła­
dzie. Ponieważ w czasie rozbudowy 
Odlewni ulegnie likwidacji droga na 
zapleczu fabryki. postanowiono u- 
chronić przed zniszczeniem znajdu­
jącą sie na mel trvlinke 1 krawężni­
ki. Przy rozbiórce stare! drogi prze­
pracowali ZMS-owcy 230 godzin.

serdeczne podziękowania skła­dają:

UNIWERSYTET ŚLĄSKI FILIA W CIESZYNIE 
WYŻSZE STUDIUM NAUCZYCIELSKIE

W styczniu br. aktywiści 
Związku Młodzieży So­
cjalistycznej z Oławy, 
którzy objęli swym pa­
tronatem budowę 5 blo­
ków mieszkalnych w 
tym mieście, zwrócili się 

apelem do ZMS-owców F8M Od-

Doceniając wysiłek młodych, kie­
rownictwo Odlewni postanowiło zor 
ganizować dla ZMS-owców trzy­
dniową wycieczkę do Torunia, (cz)

LUDZIE IGRAJĄ Z OGNIEM t
Gospodarstwo Józef : Grui »czyk w 

Brennej położone jest tuż obok uczę­
szczanej ścieżki. Porzucony przez 
przechodzącą tamtędy nieustalona 
osobę niedopałek papierosa (wyklucza 
się bowiem wszystkie Inne przyczyny) 
spowodował pożar, w wyniku które­
go spłonęła drewniana przybudówka 
oraz część stodoły. Pożar, który miał 
miejsce dnia 25 marca, ugaszono dość 
szybko, a straty wynoszą 15.000 zł.

W sklepie „Delikatesy” V' -S w Ryn­
ku w Cieszynie, dnia 4 bm.. znale­
ziona została portmonetka z gotówką 
oraz odcinkiem wpłaty za Internat. 
Wiadomość o zgubie uzyskać można 
w Redakcji GŁOSU.

PORZUCONY NIEDOPAŁEK 
KOSZTUJE... 20.000 ZŁOTYCH!

Na stacji PKP w Zebrzydowicach, 
budowle rampy zwierzęcej dnia 
marca płonęły poukładane w sztaple 
podkłady kolejowe. Były one ulewłą- 
śclwle magazynowane: zbyt blisko za­
budowań. a przede wszi tklm w su­
ch :j trawie. Nieumyślne porzucenie 
niedopałka w trawę spowodowało jej 
zapalenie, a w ef-'ccle spalenie także 
przygotowanych do budowy torów 
drewnianych podkładów. Straty sięga­
ją 20.000 zl.

Sędziwa mieszkanka Kaczyc, któ­
rą trcjkliwie opiekuje się najbliż­
sza rodzina, a szczególnie syn — 
rencista, zachowrł i doskonałą pa­
mięć z czasów swej trudnej mło­
dości. Czyta i pisze — kaligraficz­
nie! — bez używania okularów! 
Bardzo lubi gotować i sama przy­
rządza sobie śniadania lub :olacje. 
Jest też żywą skarbnicą licznych 
legend, wierzeń ludowych, a jeszcze 
niedawno zaśpiewała mernana pio­
senkę z lat swej młodości.

Franciszkę Loter w dniu setnej 
rocznicy urodzin licznie odwiedziła 
najbliższa rodzina. Wychowała prze 
cięż córkę i trzech synów, dożyła 
15 wnuków oraz 27 prawnuków! Z 
kwiatami, upominkami i życzenia­
mi przybyli także przedstawiciele 
Urzędu Gminy Zebrzydowice.

Do licznych życzeń, jakie w setną 
rocznicę swych urodzin otrzymała 
Franciszka Loter — dołączamy także 
serdeczne gratulacje w imieniu Czy­
telników oraz wszystkich mieszkań­
ców Ziemi .Cieszyńskiej. Długich, 
spokojnych, zdrowych i słonecznych 
lat tak pięknej jesieni życia! (tk)

lewni Żeliwa w Skoczowie, aby wy 
konali dla ich potrzeb 8270 elemen­
tów . grzejników centralnego ogrze­
wania.

Zarówno dyrekcja zakładu, jak 
działacze ZMS postanowili uczynić 
wszystko, aby to zamówienie szyb­
ko zrealizować. Apel ZMS-owców z 
Oławy spotkał się także z pełnym 
poparciem załogi, zwłaszcza pra­
cowników zatrudnionych w odlew­
ni grzejnikowej 1 wydziale obróbki 
mechanicznej. Zobowiązanie posta­
nowiono wykonać w ramach akcji 
„30 miliardów”. Dzięki ofiarnej 
pracy zasłużonych odlewników i 
młodzieży, budcwnj^ow.e z Oławy 
w krótkim czasie otrzymali grzej­
niki. Wartość czynu wynosi ok. 420 
tys. złotych.

Od zrealizowania tak poważnego 
zobowiązania działalność Zakłado­
wego Koła ZMS znacznie się ożywi­
ła. Zarówno kierownictwo, jak i 
starsi pracownicy przekonali się, że 
na młodych można polegać. Szybko 
rosną szeregi zakładowej organiza­
cji młodzieżowej. W krótkim czasie 
Koło podwoiło liczbę członków (o- 
becnie jest ich 60).

ZMS-owcy skoczowskiej Odlewni FSM w czasie realizacji podję­
tego zobowiązania.

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
organizacji POP, współpracow­
nikom z Zakladu Doi u iad- 
cs InehO Telemechaniki Gór­
niczej „EUktrometal” w Cie­
szynie oraz orkiestrze, delega­
cjom, krewnym, wspóllokato- 
rom 1 znajomym za pomoc, 
wieńce, kwiaty 1 udział w po- 
Írzeble naszego drogiego Mę- 

a I Ojca

TOW.
WŁADYSŁAWOWI 

DZIADKOWI 
mistrzowi Wydziału Odlewni 

wyrazy głębokiego współczucia 
a powodu zgonu

ŻONY ELŻBIETY 
długoletniej i wzorowej pra­
cownicy Fabryki Maszyn 1 Na­
rzędzi Elektrycznych w Cieszy­
nie, składają: 

DYREKCJA 
SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
1 WSPÓŁPRACOWNICY 
a FABRYKI MASZYN 
1 NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH

śp. Floriano 
KUSIA

JESZCZE JEDEN PRZYKŁAD 
NIEDBALSTWA

W stolarni Sp-nl Praey „Jedność” 
przy ul. Wiejskiej w Cieszynie, do 
skrzyni t Odpadkami papieru wrzu­
cono niedopałek papierosa. Skrzynia 
umieszczona była na korytarzu, tuż 
obok wejścia do malarnl. Jedynie 
szybka Interwencja straży pożarnej 
zapobiegła poważnym stratom. Pożar 
miał miejsce w godzinach wieczor­
nych, dnia 21 marca.

PAPIEROS JEST NIEBEZPIECZNY
Mnożą się wypaokl beztroskiego po­

rzucania :ic dopali :6w papierosów, 
szczególnie w pobliżu 1 w obręb.e za­
budowań gospodarskich. W WIśIj-JC- 
rzębatej, dnia 26 marca od porzucone­
go niedopałka spłonęła część nieza­
mieszkałego budynku Wiktorii Pojda. 
Oprócz innego sprzętu spaliły się dwie 
pasterskie trombity.

Żelazko po prasowaniu 
TRZEBA WYŁĄCZAĆ:

Pozostawione pod napięciem żelaz­
ko, umieszczone na drewnianym ta­
borecie bez jaklejkolwik podstawki 
zabezpieczającej spowodowało, że w 
mieszkaniu Janiny Gawlas przy ul. 22 
Lipca Sa w Cieszynie dnia 29 marca 
wybuchł pożar. Spłonął taboret, fi­
ranka oraz lodówka. Dalszemu roz­
szerzaniu się ognia zapobiegła inter­
wencja straży pożarnej. Straty wyno­
szą ok. » uuo zł.

O KROK OD POŻARU LASU
Iskra z parowozu spowodowała, te 

na nasypie kolejowym w Chybiu, 
dnia 21 marca, zapaliła się sucha tra­
wa. Płomienie zagrażały pobliskiemu 
lasowi, toteż do akcji przybyło 9 jed­
nostek strazv pożarnych, w tym także 
kuka z powiatu blel> ko-blal ikli_ jo.

TO SIĘ NAZYWA BEZTROSKA!
Od dłuższego czasu w Kowalaeh za­

palał się gaz, uchodzący z głowicy 
szybu nr 1. Mieszksńcy wioski czym 
mogli "asfH pełzające po konstrukcji 
płomyki. W efekcie dnia 4 bm. po po­
łudniu powstał poważniejszy pożar, 
powodując wypalenie się szeregu 
uszezi lek. Straż pożarna ogień ugasi­
ła, «le nie udało jej się sprowadzić 
na miejsce kompetentnych pracowni­
ków itrośnl niskiego Przedsiębiorstwa 
Kopalnictwa Naftowego, którego od­
dział znajduje się w Dębowcu.

W nocy głowica szybu zapaliła się 
po raz drugi.,Straż przyjechała, pożar 
upaslłu, ale gospodarzy szybu jak nie 
było, tak nie było. Strażacy w koń­
cu muslell odjechać, a gaz w jeszcze 
większy stopniu ulatniał się przez poz­
bawione uszczelek złącza... (tk)

NA STANOWISKA ADIUNKTÓW W ZAKRESIE:
• historii Polski lub powszechnej XIX 1 XX w.
• historii literatury polskiej
• językoznawstwa
• pedagogiki

oraz
ST. ASYSTENTÓW LUB ASYSTENTÓW W ZAKRESIE:
• językoznawstwa
• pedagogiki

Do konkursů mogą przystępować osoby posiadające kwa­
lifikacje wymienione w art. 70 Ustawy o szkolnictwie wyż­
szym (Dz. U. nr 4, poz. 31 z 1060 r.) oraz w 
Ministerstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
grudnia 1070 roku.

W terminie 6 tygodni od daty opublikowania 
ogłoszenia kandydaci proszeni są o złożenie podań pod adre­
sem Rektoratu Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie, 
ul. Bielska 62, 43 400 Cieszyn, wraz z załącznikami (życiorys, 
ankieta personalna, odpisy dyplomów, wykaz publikacji, 
opinia o pracy naukowej i dydaktycznej, opinia o pracy spo­
łeczno-politycznej). 65kr

Kino „Piast” w Cieszynie Iruirmuje, 
te w miesiącu kwietniu br. filmy wy­
świetlane będą o godz 15.00, 17.1S i 
19.30, oprócz fllmót pt : „Hello Dolly” 
oraz „Kopernik”, których projekcje 
rozpoczynać się będą o godz. 18.00 1 
19.

S PA W ANIE
BEZ ZACHOWANIA OSTROŻNOŚCI
W budowanym przez Biel' :le Przed­

siębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
domu stażysty w Skoczowie, w godzi­
nach wieczornych dnia 19 marca, za­
paliły się pakuły i inne mi terały 
umieszczone w przewodach wentyla­
cyjnych i instalacyjnych. Powstały 
pożar — ugaszony w : -o<lku — spo­
wodowany został niezachowaniem na­
leżytej ostrożności w czasie spawania.

I ZNOWU SUCHA TRAWA!
Obok skrzyżowania dróg Wista — 

Katowice I Cieszyn — Bielsko-Biała w 
Skoczowie, Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych prowadzi (w nieskończo­
ność) budowę podziemnego przejścia 
dla pieszych. Od roku leżały tam bez­
użytecznie różne materiały, w tym 
także deski. Dnia 24 marca bawiące 
się w pobliżu dzieci podpaliły suchą 
trawę, a szybko rozprzestrzeniające 
się płomienie objęły także zmagazyno­
wane- deski. Niezrozumiałe jest sta­
nowisko kierownictwa REDP. które 
dobrodusznie oświadczyło, ze... nie 
poniosło żadnych stratl

GOŚCILIŚMY 
PRZEDST  A WICIELA 

DRW
Niedawno na praktyce przed- 

dyplomowej w Fabryce Maszyn 
I Narzędzi Elekrycznycł. w Cie­
szynie przebywał Pham Minh 
Due z Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. Podczas pobytu w 
naszym mieście zapoznał się on 
z produkcja i najnowocześniej­
szymi rozwiązaniami technolo­
gicznymi FM : NE.
. Odbyło się także uroczyste 
spotkanie Pham Minb Duca z 
kierownictwem polityczno - gos­
podarczym fabryki. (kar)

SYMPOZJUM
DZIENNIKARSKIE

Do ‘ridycji należą już spotka­
nia dziennikarzy Katowic i Hal­
le (NRD). W sobotę 7 kwietnia 
odbyło się w Ustroniu — Ja- 
szowcu kolejne sympozjum, w 
którym uczestniczyli redaktorzy 
organów partyjnych — Trybuny 
Robotniczej i „Freiheit”. Zebra­
ni zastanawiali się jak najlepiej 
i najpełniej za pomocą dzienni­
karskich form i organizator­
skich inicjatyw, służyć doskona­
leniu i umacnianiu kierowniczej 
roli partii w zakładzie pracy 
i środowisku.

W sympozjum, któremu prze­
wodniczył członek Egzekutywy

LEK. MED.

EWELINIE
STRZELECKIEJ

kierowniczce Zakładu Lecznic­
twa Przemyslowgo wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu zgonu

OJCA
składają:

DYREKCJA
i SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

OSTRAWA
13 KWIETNIAPIĄTEK.

15.85 
M3

9.00 Wy-

SOBOTA, 14 KWIETNIA

NIEDZIELA, U KWIETNIA

o przyjacielu — 
Czeluść — Inscen.

film 
23.0S

8.20 Kompas. 9.30 Jonasz i wieloryb 
— przedstawienie. 10.00 Czarny dół. 
11.10 Orkiestra K. Waldaufa. 15.00 Se­
bastian. 13.30 Radziecka kosmonauty- 
ka. 16.30 Magazyn. 20.00 MATES. 21.50 
Niebo i piekło — jap. dramat krymi­
nalny.

18.00 Telewizyjny klub młodych.
plszîïiWorkl. 16.35 Jaskółka. 17.25 ___
w hokeju na lodzie: ZSRR — CSRS.
26.26 Będę matką.

częściej odwiedza cieszyński Pań- 
. stwowy Dom Dziecka. Ponieważ 

Order Uśmiechu nadawany może 
być wyłącznie pojedyńczym oso­
bom, i nie zesoołom, dzieci zwróci­
ły się do Kapituły o nadanie tego 
odznaczenia ich serdecznemu przy­
jacielowi — Bronisławowi Morda- 
kowi.

Ale to nie był koniec ceremonii. 
Nowo kreowani Kawalerowie dusz­
kiem musieli wypić puchar soku..., 
cytrynowego, by — jak to oświad­
czył podczaszy obrzędu — „spraw­
dzić czy uśmiech I pogoda ducha w 
żadnej sytuaeji nie opuści udekoro­
wanych”...

A potem serdecznym gratulacjom 
nie było końca. Dzieci przedstawiły 
też gościom skromny ale miły pro­
gram artystyczny. (tk)

8.35 Zwierzęta wśród nas. 9.06 Mój 
przyjaciel delfin. 9.30 Byli raz dwaj 
pisarze. 10.20 Magazyn rolniczy. 11 25 
Magazyn niedzielny. 11.55 MS w hoke­
ju na lodzie: CSRS — Finlandia. 15.35 
MS w hokeju na lodzie: ZSRR — 
Szwecja. 18.40 Dobranocka. 19.50 KrOl 
Lear — radź, adapt. filmowa. 22.20 
MS w tenisie stołowym.

kanlczne. 15.30 Kurs jęz. nlem. dla po- 
cząt. 16.30 Piękno na dneń powszed­
ni. 17.00 Młodymi oczyma. 18.00 Dobra 
nocka. 18.10 Sprytniejszy wygrywa. 
19.30 Opcw eif 
dokument. 20.20 
Moskwa.

Bronisław Mordak — górnik -rę­
bacz Oddziału I kopalni „Janko- 
wlce” w Boguszowicach.

Odznaczenie Bronisława Mordaka 
jest równoc: eśnie zaszczytnym wy­
różnieniem załóg oddziałów I i II 
kopalni „Jankowice”. które z wła­
snej inicjatywy podjęły się opieki 
nad Państwowym Domem Dziecka 
w Cieszynie. Z dobrowolnych skła­
dek górników zakupywane są za­
bawki, urządzenia ogródkowe, po­
krywane koszta wycieczek. Górni­
cy też ufundowali książeczkę miesz­
kaniową dla jednej z zamieszka­
łych w FDD sierot.

Bronisław Mordak natomiast jest 
jednym z inicjatorów humanitar­
nego czynu górniczej braci, i naj-

PONIEDZIAŁEK. 18 KWIETNIA

17.10 Z ludem. 18.16 Morawlanka. 
29.00 Rodzina Glambajowców. 22.00 No 
woścl produkcyjne. 22.25 Kołowrotek.

Obróbka drewna. 10.00 Na T.-;_ 
soczynle. 10.30 625 lat Uniwersytetu 
Karola. 11.00 Z lat walki — progr. poe 
tycki. 12.55 MS w hokeju na lodzili: 
CSRS — Szwecja, 15.20 Dziecięcy ką­
cik. 15.50 Malujemy zwierzątka. 17.05 
Młode horyzonty 16.15 Muzyka rozryw 
kowa. 19.30 Tajemnica zagadkowego 
napisu. 22.25 Spotkania z operą.

Środa, ii kwietnia

9.00 Młodość. 10.05 Od pogody do me­
teorologii. 11.00 Jaka praca, taka pła­
ca. 12.55 MS w hokeju na lodzie: NRF
— CSRS. 15.20 Ptasie gnlazdą. 15.35 
Czarna podróż. 15.50 Opinia. 16.20 O 
zawodach rzemieślniczych. 16.45 Czło­
wiek na ziemi. 18.00 Dobranocka. 18.15 
Orkiestra dęta. 19.30 Drzewa żyją dla 
ludzi. 20.00 Śmierć milionera — film 
kryminalny. 21.00 Niewyjaśnione za­
bójstwo — Sp awca. 21.45 Państwo to 
my. 23.20 Program muzyczny.

CZWARTEK. U KWIETNIA

9.45 Śmierć milionera. 10.45 Ameryka
— film dokument. 18.00 Działania wul-
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SESJA PRN I MRN

To bvl pomyślny rok
W

DNTTT 27 MARCA BR. ODBYŁA SIĘ SESJA POWIATOWEJ 
Rady narodowej w Cieszynie, na której omo- 
WIONO DZIAŁALNOŚĆ PREZYDIUM PRN, REALIZACJĘ 
postulatów wyborczych w roku 1972 or az 
PRZEPROWADZONO zmiany w składzie powiatowej ra­

dy narodowej, głównym jednak tematem sesji była 
analiza wykonania planu gospodarczego i INWESTY­
CYJNEGO ORAZ BUDŻETU POWIATU CIESZYŃSKIEGO ZA 1972 
Rok. sprawozdania na ten temat przedstawili na 
SESJI PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM — MGR HENRYK GOR- 
GOSZ ORAZ PRZEWODNICZĄCY KOMISJI PLANU, BUDŻETU 
1 FINANSÓW PRN W CIESZYNIE — LUDWIK FERUGA.

, dniu 5 kwietnia obuJowa- 
* sesja MI;jakiej Rady Naro- 

aowej w Cieszynie. Wysłuchano

Jik wynika z tych sprawozdań 
v~.* nla roku 19,2 »“tały wv 
Konané, a w wielu dziedz nach 
j”? 7‘le plrzekroczc.ie. Plan pr«- 
au , ’1 usłu8 »stał wykonany aż 
Z7 *05,1  proc., zaś je !o wartość 

i-748,791 ty-.. ł. czyli i 
^1.193 tys. zł. więcej mz w 1971

Również w rolnictwie, obrocie 
towarowyrr, gospo. ■ e kcmu- 

a*nęi zadania zostały wykonane 
z nadwyżką.
i podkreślenie zasługuje m. 

znaczny wzrout proiukmi
Ô io«Ęcej.w 1972 r- Skupiono 
iD7td38 t- -Ywca więcej niz w 
łAn r> zwiększono sieć punk- 
wX UuUB 0 dalszYch 14 Placó- 

®K. Handel przekroczył plano­
wane zadama o >2 pro :.
_.1972 r. wybudowano 857 mie 
5~J®P (2.914 izb), przekraczając 
j~°zenia plan ,we o 2.1 proc.

,llrai »no tez olany w zakre 
e_ J’oderniizacj. dróg lokalnych 

<si .> PT00- Czyny społeczne zo- 
?T®,y Vykonané w 112 proc., a 
zj wartość wynosiła 48.884 tys.

Poważne trudności napotkano 
_ 5e ‘lizącji zadań inw stycyj- 

ycn, które wykonano tylko w 
tegû 7ł brak

sprawozdań z działalności: P' e- 
zydium za okre: między sesja­
mi, Komisji Budżetu i Planu 
Gospodarczego oraz Komisji Roi 
nictwa i Leśnictwa.

Zasad-iczym punktem porząd­
ku obrad była wszakże analiza 
realizacji planu gospodarczego 
i budżetu za rok 1972. Jak wy­
nika ze sprawozdania Prezy­
dium koreferatu Komisji Bud­
żetu i Planu Gospodarczego o- 
raz dyskusji, zadania drugiego 
roku bieżącej pięciolatki zosta­
ły wykonane pomyślnie nieomal 
we wszystkich dziedzinach.

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu była wyższa od za­
planowanej i wyniosła 2,8 mld 
zł, przekroczono też zadania w 
zakresie usług, obrotu towaro­
wego, gospodarki komunalnej i 
szereg innych. Nie wykom.no 
natomiast w pełni zamierzeń in­
westycyjnych, a najpoważniej­
sze dysproporcji na niekorzyść 
wystąpiły w realizacji planu 
budov nictwa mi< szkanioweęo, 
zamiast o 777, miastp wzuof ici- 
ło się bowiem jedynie o 578 izb. 
Zadu., z tego zuKresu nie wy­
konała przede wszystkim „Cie­
szyn! inka”.

Dochody budżetowe wykom • 
ne »stały w 103,1 proc, i wy­
niosły niv-spelna 140 min zł, na­
tomiast realizacja wydatków u- 
kształtowała się na pozion...! 
98,7 profi, W

T1T A TEMA ■' DALSZYCH LO 
1% SÖW Filii Uniwersytetu

■ Śląskiego w Cieszynie spo­
ro się mówi, narosło w tej 

materii wiele różnego rodzaju nie 
porozumień, domysłów i najzwy­
klejszych plotek. Nic sprzyja to 
pracy zarówno kadry naukowo- 
dydakrycznt j, jak studentów, mo­
że też odbić się niekorzystnie na 
naborze kandydatów na studia w 
przyozłym roku akademickim od 
którego dzielą nas już wszak tyl­
ko miesiące.

W tej sytuacji uznaliśmy za ce- 
zwrócenie się do prorektora 

US do spraw Filii w Cieszynie 
P» dr. Józefa Chltbowczyka z 
prośbą o autorytatywne wypo­
wiedzenie się w sprawić perspek 
tym rozwojowych naszej uczelni. 
Jesteśmy przekonani, że nasz wy­
wiad nie tylko zaspokoi niewąt­
pliwe zainteresowanie społeczeń­
stwa przyszłością Filii, ale przy­
czyni się również do zdementowa 
ma fałszywych pogłosek.

~~ Psni< profesorze. Filia U8- 
którą Pan kieruje, nie zdążyła się 
n dobrą sprawę jeszcze w pełni 
rozwinąć, a jnż, o ile nam w lado- 

przystępuje slK do zmiany je? 
Profilu, Czym to zostało spowodo­
wane?

Nie stanowi dla nikogo ta­
jemnicy, że przed zasadniczymi 
zmianami stoi cały nasz system 

Światy — od przedszkoli i szkół 
©odstawowych poczynając, a na 
studiach wyższych kończąc.

U pas, na Śląsku, zmiany w za­
kresie systemu szkolnictwa wyż­
szego pójdą prawdopodobnie da­
lej, aniżeli gdzie indziej, a to z 
ego względu, że Uniwersytet w 

-. nie tylko jeąo Filia w 
k-,rszyr.ie, ciągle jeszcze znajduje 

ę, jeżeli można użyć tego okre- 
®*? la>. na etapie ..rozruchu”, po­

szukuje naj«ilaściwsz-igo, odnowią 
ająceęo potrzebom województwa profilu.

truizmem 
postulat ścisłego związku nauki z 
„a co jednak wcale nie ozna 
no ’ P^tulat stracił cokolwiek 
"a aktualności. Uprzemysłowienie 

j s^an°wiące skądinąd po- 
niosłn0 Azas?dnionei dumy, przy- 

. rownież szereg ubocznych 
mepoządanych zjawisk w posta- 
j_ np; nadmiernego zapylenia, ha- 
n .u *tP-  Mamy sporo unikalnych 

w dziedzinie ich zwal- 
nińnia’ 1 jeszcze więcej proble- 

°w do rozy i ązania oczekuje nas 
-fP^y^łości. Z tego względu In 
pytut Biologii naszego UŚ będzie 

tnusiał aktywniej niż dotąd 
w ochronę naturalnego 

’ ^a człowieka. Oczywiście 
ł Przyklej jeden z wielu.

m3“ i ^-synskiej Filii m m ■ 
*ny jednak kierunku biologii.. 
woi.R?7umiem. pańską niecierpli­
wi c 1 Pań: kie zainteresowanie 
oia spraw ściśle cieszyń ikich, mi- 
■ . t0 P-’wol- sobie jednak za- 
JAC nieco pruskiego i Czytelni- 

w czasu, by pomówić o spra­

wach katowickich. Muszę Je po­
krótce przedstawić, ponieważ na­
sza Filia jest organiczną częś­
cią Uniwersytetu Śląskiego 1 zmia 
na jej profilu, o którr. pan pytał 
na wstępie, jest wł’śnie konsek­
wencją reorganizacji i rozwoju 
całego Uniwersytetu.

Chciałbym przede wszystkim 
podkreślić, że istnieje ogromne za 
potrzebowanie w dziedzinie nauk 
humanistycznych, co jest konsek­
wencją tego, że nie mieliśmy w 
przeszłości włamego ośrodka uni­
wersyteckiego. Nauki humani­
styczne b“dą zatem rozwijane. W 
miejsce dotychczasowego Wydzia­
łu Nauk Humanistycznych powsta 
ną dwa nowe Wydziały, a miano­
wicie Filologiczny, z Instytuta­
mi Filologii polskiej i Filologii 
Obcych oraz Wydział Nauk Spo­
łecznych z trzema kierunkami re­
prezentowanymi przez Instytut 
Historii, Instytut Pedagogiki i 
Psychologii oraz Instytut Nauk 
Społecznych. Ten ostatni stanie 
się w przyszłości najsilniejszym 
po Warszawie ośrodkiem dyscyp­
lin społeczno - politycznych w 
kraju.

— Cieszyńska Filia kształci 
wszakże naucz; cieli, nie dostrze­
gam zatem bliższego związku jej 
losów z reorganizacją katowickiej 
uczelni...

— Jeszcze chwileczkę cierpli­
wości.. Rozwój humanistyki, o 
której wspomniałem, trafił na 
bardzo istotną, choć piozaiczną 
przt szkodę w postaci... ciasnoty 
lokalow ej. Cały Wydział Nauk 
Humanistycznych mieścił się przy 
ul. Wita Stwosza w Katowicach, 
gdzie — panował z roku na rok 
większy tłok i gdzie w wypadku 
utworzenia nowych wydziałów i 
instytutów musiałc dojść do ab­
solutnego „zatKania” obiektu. Zde 
cydowano się zatem na radykalny 
krok: cały Wydział Filologiczny 
przeniesiony zostanie do Sosnow­
ca, a w Katowicach pozostanie tyl 
ko Wydział Nauk Społecznych.

Z PROREKTOREM 
PROF. DR HAB. 

JÓZEFEM 
CHLEBOWCZYKIEM

PERSWÏWÏ ROZWOJU
OEfflfcj FILli 

(JiWffiSïim SUSKIEGO
— Cieszyn zaś „wypadl'' z ra­

chunku?...
— Bynajmniej. Ale pozwoli a 

bie tu muszę na jeszcze jedną, 
przyrzekam, że już ostatnią dy­
gresję. Otóż reforma polskiego 
szkolnictwa wiąże się ze wzros­
tem wymagań w stosunku do ka 
dry pedagogicznej. Każdy nauczy­
ciel. obojętne w jakiej szkole by 
i jakiego przedmiotu, nie uczj ł. 
ba, każda wychowawczyni pr >d- 
szkola będzie się musiała legity­
mować dyplomem magisterskim. 
Skoro zaś tak, kształcenia tego 
rodzaju w pełni wykwalifikewi - 
nej kadry mogą sic podjąć li tyl- 
ko uniwersj tety lub wyższe szko­
ły pedagogiczne. Co rntem z 
WSN-ami? Cóż, są tylko - trzy 
możliwości: albo ..podciągną” po­
ziom i zostaną przekształcone w 
filie uniwersytetów, albo awansu­
ją do rangi samodzielnych wyż­
szych szkół pedagogiczni ch, albo 
— takie jest życie — ulegną lik­
widacji...

_ Cieszyn znajduje się w tym 
szczęśliwym położenln że już ma 
Filię UŠ...

— Właśnie. Ale niestety była 
to dotychczas tylko wyższa szl o- 
ła zawodowa, dzięki zaś reorga­
nizacji. o której tak szeroko mó­
wiłem i od którego to tematu 
chciał mnie pan bezskutecznie od­
wieść, miasto i cały region zyska 
ją uczelnię o pełnym cyklu stu­
diów uniwersyteckich.

— I teraz będziemy wreszcie 
mogli wrócić chyba do pierws-ego 
pytania: o motywy, które sk.ania- 
ją do zmiany profilu studiów w 
Filii.

— Zgadł pan. I chyba pan obec 
nie ro: umie celowość całego tego 
przydługiego wstępu. Był potrzeb 
ny po to, żeby wytłumaczyć, <ż 
zmiana prpfilu to nie cz; jeś widzi 
misię, to nie zmiana dla zmiany, 
ale prosta i logiczna konsekwen­
cja przeobrażeń w strukturze or­
ganizacyjnej całego un’wersytetu. 
No bo skoro historia koncentro­
wać się będzie w Katowicach, nie

ma racji bytu w Cieszynie. Przy­
kro mi to mówić jako historyko­
wi, ale tak istotnie jest. I dalej: 
jeśli filologia koncentrować się bę 
ďzie z kolei w Sosnowcu, nie ma 
sensu dublować jej w naszym 
mieście.

I był rzeczywiście szkopuł, co 
z tym cieszyńskim fantem po­
cząć, były dyskusje, nie brakowa 
ło kontrowersji, jak zawsze, gdy 
sir rodzi coś nowego. A ponieważ 
nie brak na naszym cieszyńskim 
podwórku panikarzy, każdy no­
wy wariant rozwiązania — nie 
decyzja, ale wariant, a tych mu- 
siałn być przecież sporo! — bul­
wersował opinię publiczną.

— A w efekeie?
— A w efekcie Cieszyn zysku­

je, jak już powiedziałem, pełną 
uczelnię wi ższą, której absolwen­
ci otrzymywać będą dyplom ma­
gistra.

— Nie dokończyliśn., jednak 
rozmowy na temat profiln...

— Istotnie. Jeśli zatem nie histo 
ria i nie filologia, które to kie­
runki są nota bene naszą mocną 
stroną, zwyciężyła ostatecznie kon 
cepcja pr zeks’talcenia cieszyń­
skiej Filii w wvcUial Nauczyciel­
ski US — uczelnię o charakterze 
pedagogiczno - artystycznym.

Od pierwszego naździernika br. 
będziemy za»em prowadzili trzy 
kierunki: pedagogikę pracy kultu 
ralno - oświatowej, wychowanie 
muzyczne craz wychowanie plas­
tyczne.

_Nie za bardzo rozumiem, co 
się kryje pod pojęciem pćdngogi- 
ki pracy kulturalno - oświatowej.

— I nic dziwnego, tego rodzaju 
kierunek jest bowiem nowości: w 
polskim systemie uni we rsytjokim. 
Mie wda4ac cię w zbytnie detale, 
powiem tylko, że .1- _ kierunku 
tym kształcić się będzie wysoko 
kwalifikowaną kadrę przy gotowa 
ną do prowadzenia szeroko ro­
zumianej pracy pozalekcyjnej. 
Przede wszystkim w szkolnictwie, 
najprawdopodobniej jednak rów­
nież w placówkach w rodzaju 

pałaców młodzieży, świetlicach 
ftp.

Chciałbym dodać, że wszystkie 
trzy kierunki, które będsLsny pio 
wadzić, są w jakiejś mierze an­
ta ;rowane, nie dałoby się • bo­
wiem kształcić dobrej kadry pra­
cowników kulturalno - oświato­
wych, nie posiadając muzyków 1 
p’astykôw — mam na myśt oczy­
wiście kadrę naukowo - dydak­
tyczną. No i wa rto chyba zapamię 
tac, że cieszyński Wydział Nau­
czycielski będzie miał charakter 
rriędzy uczelniany — podlegając 
mianowicie organizacyjnie i ka­
drowo Uniwersytetowi, musi 
wsnółpracować równocześnie ści­
śle z takimi uczelniami, jak Pań­
stwowa Wyższa SzkOia Muzyczna 
w Katowicach, Akademia Sztuk 
Plastycznych w Krakowie oraz 
Wydział Grafiki ASP w Katowi­
cach.

— Narzuca się pytanie, czy kie­
runek pedagogiki pracy kultural­
no - oświatowej nie będzie aby 
w aklrnś sensie dublował nczelnl 
artystycznych.

— Pytanie jest logiczne, ale o- 
bawy nieuzasadnione. Uczelnie 
typu PWSM czj ASP kształt ą 
wszak artystów i tafcie jest ich 
zadanie, my natomiast — nauczy­
cieli. To zasadnicza różnica

— I wreszcie ostatnie pytanie: 
jakie będą dalsze losy akiuohiie 
studiującej młodzieży?

— Cóż, obecny rok pierwszy 
chcemy, że użyję takiego brzyd­
kiego określenia, „przekwalifiko­
wać”. Studia humanistyczne, o 
czym zapomniałem powiedzieć, bę 
dą w przyszłości czteroletnie, 
chcemy zatem, żeby studentki i 
studenci pierwszego roku „szli” 
już tym systemem na którymś 
z prowadzonych przez nas kierun 
ków. Ak'ualnj drugi rok skończy 
natomiast trzyletni, dotychczaso­
wy kurs WSN-owski, z tym że 
młodzież będzie miała zapewnia­
ną możliwość zdobycia w dalszej 
perspektywie magisterium. Gdzie? 
Na to pytan’e trudno mi jeszcze 
precyzyjnie odpowiedzieć. Wiem 
już na pewno, że historycy bę 
dą kontynuować studia w Katowi 
cach’ jeśli o polonistów natomiast 
chodzi, to sprawa nie została do­
tąd definitywnie rozstrzygnięta. 
Możo przekażemy ich Sosnowco­
wi, a może zatrzymamy u siebie...

— Mówił’ imy cały czas o stu­
diach ot~ejonarnych, pozostają 
studia dl i pracujących, zaintere­
sowanie którymi jei>t chybu -ujcz 
nie szersze, szczególnie wśr id na 
uczycielstwa. Jeśli pan pozwoli, 
wrócimy zatem jeszcze do tej ro­
zmowy?

— Koniecznie. Byłbym nawt 
jardzo wdzięczny, gdvby nie od­
kładać następnego spotkania na 
dłużej niż na tydzień.

— Doskonała. Umowa zatem 
»toi.„

Rozmawiał:
ROBERT DANEL

CHOROBY WENERYCZNE za­
graża® nie tvlko jednostkom 
są nieb izpieczne pi ^ede wszy« 
kim dla przeszłych pokoleń. 

Nadzwyczajna łat wośi zakażenia się 
nim i rozpowszechniania się ich 
wśród wszystkich warrtw »P iłecz- 
nyóh zmusza do baczniejszej uwa­
gi- . Jak K>d tym względem wyglą­
da sytuacja w naszym powiecie?

Z tym --»an.em wróci) iamv, się 
do ordynatora Oddzu łu Skórno- 
Wener; cznego Szp.tala Sląskieg ' w 
Cieszynie i kierownika Rejonowe! 
Przvchodni Dermatclogicuiej dr. 
med. Karola Dostal *-

_O ile w innych bardziej '•prze- 
mvslowionrch powiatach wojewódz 
tví i na) ti nł w ubiegłym roku spa­
dek chorób wenerycznych, to w na­
szym powiecie noTujemy znaczny 
wzrost zachorowań. Ni v roku 1971 
zarejestrowa’iśmy 87 Przypadków 
zachorowań na kiłę, a w roku ubie­
głym aż 150. „Podobnie jest z rze- 
żączką. W r ku 1971 zgłosili się d ' 
nas 265 pacjentów zakażonych tą 
chorobą, a w roku ubiegłym o 10 
osób więcej.

_Czym mosna tłumaczyć ten na­
gły wzrost zachorowań?

— Przede wszystkim dużym na­
pływ em turystów do ni yjscowości 
wvpoczvnkowvch. Włuon e w Wi­
śle, Ustroniu i Brennej notujemy 
najwięcej zakażeń chorobaim wene­
rycznymi. Ofiarami padają najeżę 
sciej młode, niedoświadczone dziew­
częta, zatrudnione w domai h wcza 
,owi ch hotelach, lokalach gastrono 
micżnych, które przybyły dn nasze­
go powiatu z innych wojrwó iztW. 
Naiwięcej zachorowań ncfuje ny w 
Witku od 1« do "4 lat. Ale trzi ba 
w -dzieć, :e mieliśmy już pac jen 
tów, kt śirzy ukońe zwli zaledwie lat 
15.Poważne znaczen e w szerzeniu 
się t"ch groźnych chorób posiada al

Choroby „W” 

nadal groźne
koii-ol, który jn_ w małych daw­
kach odurzr czlowuel a. osłabiając 
samokrytycyzm, pozbawiając go 
wszelkich namulców. Trzeb?, żeby 
zro'umiali to przede wszystkim 
młodzież, która zbyt często naduży­
wanie alkoho’u uw aża za rzekomy 
dowód dojrzałości.

— Cny choroby weneryczne są 
uleczalne?

— Istnieją trzy choroby wenerycz 
ne: rzeżączka (twoerl, wrzód mięk­
ki oraz kiła czyli syfil.s. Najczęst­
szą, a tednocześme najbardziej le­
kceważoną chcrc bą weneryczną jest 
rzenączka. Zarażenie nastopuj«' w 
czasie stosunku płciowego. Jest to 
choroba narządów moczopłclowych. 
Oddawanie moczu połączone Jest z 
pie :zeniem. Objawy te wvstrPuią 
w 3 — 7 dni od chwili zarażenia.

Najlżejsza choroba weneryern i 
Jest szankier. czvli wrzód : uękkl. 
Zarazek tej choroby powoduje po­
wstawanie w - 7 dni po stosun­
ku bolesnych miękkich owrzodzeń 
na narządach płciowych 1 w ich są 
siedztwie.

Najcięższą z tych ohoról jest kiła. 
W przeciwieństwie do dwóch popr ’.e 
dnich jesi to choroba całego ustro­
ju, a wiąc najbardziej niebezpiecz­

na. Zarazek kiły, tzw. kretek blady 
wnika do nałt przez u zk xlzeme 
rköry i błony śluzowej. Dopiero po 
upływie 3 do 4 tygodni, gdy -hory 
już dawno -npom.i.al o minionym 
stojunku, a w międzyczasie zaraził 
nieraz kilka dalszych osób daje 
snąć o sobie pierwyzj objaw. Przed 
stawia on aie w Posta :i czerwonego 
guzka lub n’« bolesnego owrzodzenia.

Choroby weneryczne, leczona 
wszakze natychmiast przez lekar .a 
-spe-ja istę są uleczalne. Dlatego w 
w’p .dka ~xii jrżenia o chorobę we­
neryczną należy niezwłocznie zasię- 
g iąć radl lekarskiej. .Wszelkie o- 
cjąganie się i wyczekiwanie może 
pociągnąć za sobą daleko idące na­
stępstwa, a nawet śmierć.

Tylko srezeroś-- l zauianle do lé­
kař a. który zobowiązań” jest ta­
jemnicą lekat .ką do dyskrecji, mo­
gą dać pomyślne wyniki leczenia. 
Trzeba sobie jednak uzmysłowić, że 
wszystkie choroby weneryczne, a 
zwłaszcza k.ła są uleczalne t”lko te­
oretycznie, praktycznie jednak tyl­
ko zaleczalne. tak że niejednokrot­
nie po wielu latach mogą bvć przy­
czyną przykrych niespodzianek.

— Jak, zdaniem pana doktora, mo 
tna »iradiić roz: cei taniu się cho­
rób weneryr»jych?

— Podżewa jest uiwladarr'anie 
młodzieży szkolnej. Ważną roli mo 
że tu odegrać nauczyciel biologii o- 
raz Pielęgniarka i lekarz szkolny. 
Ponadto wydaje mi sie, że należy 
objąć obow .ązflrowym badaniem 
wszystkich tyrh, którzy wyjeżdża<ą 
na wczasy. Trudniej natomiast bę­
dzie up. nować tych któr w „szuka­
ją przygód” podczas sobotn o - nie­
dzielnych wypadów do miejscowoś­
ci wypoczynkowych. Koniecznością 
zaś staje się energiczniejsza walka 
organów porządkowych z a’koholiz- 
mem 1 prostytucją.

FaCs

(DOKOŃCZENIE ZE «TR. 1)___

W ubiegłym roku oddano do 
użytku dwie bazy z częścią warszta 
tui ą i scyalna, a rr ianowicie w 
Kończycach - Rudniku i w Zim ir- 
skach. Dzięki drobnym inwesty- 
ci«m poprawie uległy warunki so­
cjalno ■ bytowe w k 'łkach rolni­
czych w Kończycach Małych, Wiśle- 
Centrum, Bąk-wir, Zbytkowie, Go­
leszowie, Marklowicach Górnych i 
Pogórzu. Wybudowano dalszych 6 
dystrybutorów i 7 magazymów pa­
liw, z których będą mogli kerzy- 
tać również rolnicy posiadający 

ciągniki. Ogółem w roku 1972 wy­
dano na inwestycje ponad 3 min 
złotych.

W związku z nowy™ podziałem 
administracyjnym powi itu, dlii ici-

X Zjązd Kółek Rolniczych
ślejszej wr-iółpcacy kółek rolni­
czych z radami narodowymi i orga­
nizaci uni spółdzielczymi, powala­
no gminne rad' kółek rolniczych.

Koła Gospodyń Wiejskich praco­
wały bardzo aktywnie. Świadczy o 
tvm dalszy rozwój organizacyjny i 
stale wzrastające zaangażowanie 
kobiet w produkcję rolną. Uwidacz 
nia się to we wzr iście towarowości 
gospodarstw, szczególnie w zakre­
sie i rcdukcjj zwierzęcej.

W ciągu ostatnich 5 nutolęcy 
PZKR zorganizował 4 ku.ay dla 
traktorzystów, któn ukończyło pra­
wie 300 rolników. Oł ecnu prowa­
dzi sii, jednomiesięczny kurs dla ab

solwintów szkól rolniczych i zespo­
łów przysposobienia rolniczego.

Przed organizacją kółek rolni­
czych stoją poważne zadania. Dla­
tego też działacze samorządu chłop­
skiego i pracownicy KR mu: } 
zwiększyć operatywność w celu 
wyzwui i ‘ia istniejących rezerw 
produkcyjnych.

Obrady zakończono podjęciem u- 
chwały i wyborem dÄegatöw na 
Centralny Zjazd Kołek Rolniczych, 
którymi, »sta® inż. Stanisława 
Chodura (przewodnicząca Powiato­
we! Rady KGW), Eugenia Ssnapka 
(Kaczyce), Władysław Kukucz (pre­
zes PZKR). Michał Zawada .Isteb­
na — Z. ilzie). Józef Konieczny 
(Gorki), Jan Zmełty (Ogrodzona), 
Ęlłbieta Twardzlk (Marklowice 
Górne) i Paweł Glajcar (Puńców).

(Ci)

Hochsztapler

STAŁY MIESZKANIEC KA 
TO FIC, 26- lotni iósef Ko­
walczyk, v. roku JM7 przy­
był na kilka miesięcy do 

Strumienia. Z wykształcenia mu 
zyk, w życiu ccdziennym był ra­
czej aktorem, gdyż su oim ujmu­
jącym sposobem bycia i darem 
opowiadania różi ych historyjek 
umiał zjednyt ać sobie ludzi. 
Zwykle opowiadał, że ma na 
swoim utrzymaniu chorą metkę 
oraz studiującego brata i syste­
matycznie wyłudzał od pozna­
nych ludzi różne sumy pienięż­
ne. przeznaczając je Taktycznie 
na' zabawy 1 libacje w licznym 
towarzystwie przyj»- iół i znajo­
mych. W ten sposób wyłudził 
między innymi od J. D. 35.000 
zł. P< -zetkowo poszkodowany 
starał się wyegzekwować tę kwo 
tę ni i drodze proc' >u cywilnego 
i poprzez komornika, ale środki 
te okazalv sie bezskuteczne, wo 
bec czego zdecydował się na 
zgłoszenie sprawy w Prokiir„tu- 
rzi Powiatowej w Cieszynie.

Józef Kowalczyk, przesłuchany 
w tej sprawie w “harekł-rze 
podejrzanego przyznał się do 
winy, st irając się wszakże usp’ a 
wiedliwić swoje postępowanie 
załamaniem psychiczni m. ap- 
wodowanym rozp^dnięciem lę 
jego małżeństw i i popadnięciim 
w nałóg pijaństwa. Na rozpra­
wie bronił się tym, że już po­
godził się z żoną, po Ijął pracę 
i spłi ca długi, co miało jedynie 
na celu wprowadzenie Sądu w 
ułąd. Z !vyw adu p. ..eprowad»- 
ner", przez Ormana MO vynikalo 
bowiem, że oskarżony nie żyje z 
żoną, lecz zamieszkuje ü swej 
matki, nigdzie nie pracuj-j i włó­
cząc się po terenie, wyłudza pie­
niądze. Ponadto okazało się. że 
oskarżony jest poazuki wany 
przez wic Ic jedm stek MO na 
terenie całego kraju i za popeł­
nione oszustwa był już ska: any 
przez Sądy w Kluczborku. Ka­
towicach 1 Gdyni.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd 
Powiatowy w Cieszynip skazał 
JózeTa Kowalczyka na 2 lata 
pozbawienia wolności oraz grzy­
wną w wysokości 6.000 zł.

Oszust matrjinonialny
07 dniu -22. 12. 1971 r. H. 
■ A/ M.,' wracając z War-

szawy dc Istebnej, poz­
nała na perć nie dworca 

PKP Warszawa - Wschodnia sta 
lego mieszkańca stolicy Sylwe­
stra Słomskiego. Mając zaledwie 
podstawowe w ^kształcenie, pr :eo 
stawił się iako dr psychologii, 
który zbiera materiah do .ra­
cy naukowej i jedzie do Kato­
wic. W pociągu zmienił jednak 
swój zamiar i pojecha! aż do Isteb 
nej. gdzie zatrzymał sie w po­
koju służbowym nowo noznanej 
przyjaciółki.

Na święta wyjechał tednak do 
Warszawy, pr yrzekając, że wró 
ci na Sylwestra. Przyrzeczenia 
dotrzymał i ter-z na dobre za­
domowił się już u zwej przy­
jaciółki, oświadczając, że korzj- 
sta z dłuższego urlopu i po na­
pisaniu pracy naukowej zawrze 
z nią związek małżeński.

Młoda dziewczyna zawierzyła 
swemu przyjacielowi i wynajęła 
dla mego w Istebnej prywatny 
pokój, za który opłacała do rvć 
wygórowany czynsz. M.jały ty­
godnie i miesiące, a młody ,,pan 
doktor” nie podejmował żadnej 
pracy, pozostając na wyłącznym 
utrzymaniu swej prz’ jaciółki. 
Młoda dziewczyna nie mog-a 
sproťaé wymaganiom swego 
„narzeczonegc ' i poważnie eię 
zadłu: yła. Cierpliwość jej za­
częła się wyczerpywać, tym bar­
dziej, żo stwierdziła, iż Sylw«“ter 
Skomski nie jest żadaym dokto­
rom, a ponadto był już dwukrot­
nie żonaty i i drugą żon.; me 
przeprowadził jeszcze postępo­
wania rozwodowego.

Mimo zdema-.ki wania, sprytny 
oszust nie dawał za wygraną, 
oświadczając, że się rozwiedzie 
i poszuka sobie pracy. Pod tym 
pozorem stale wyjeżdżał, wyłu­
dzając od przyj iciólki pieniądze. 
W rzeczywistości zaś Skomski 
włóczył się po różnych dwor­
cach, restauracjach i hol ' ich. 
zaw erając znajom iści z młody­
mi dziewczyna ni : przedstaw la- 
jąc się jako psycholog lub lekarz 
wojskowy. F rewie wszystkim 
nowo poznanym dzn weżetom ofe 
rpwał rnałzeń :two i pod różnymi 
pozorem, wyłudzał pieniądze, co 
mu się zwykle.z łatwością uda­
wało.

H. M-, -przekonawszy sie. te jest 
w ciąży i została w . yn.c. ny spo 
eób oszukana, przedstaw iła całą 
sprawę prokuratorowi. W dniu 
2; 11. 1972-r. sprytny oszust po­
stal aresztowany, a w ubiegłym 
miesiącu stulą] przed Sądem Po­
wiatów ym w Cieszynie. W trak­
cie postępowania kurno - przy- 
gotowawc-ego zgłosiło się 11 mło 
dych i oszukanych dziewcząt z 
Cieszyna, Skoczowa, B elska-Bia- 
łej, Katowic, Jasła, Warszawy, 
Zielonej Góry i wielu innych.

Sin Powiatowy w Cies tynie 
ske^ał bezer in..„o oszusta na 
dwa lata i-6 miesięcy pozbawie­
nia wolni-ści oraz grzywnę w 
kwociu n.000 zł.

Henryk Zi ' "SKI

wykom.no


4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

.VTA 
PMKACH 

KSJ^e 
GARS

OWE LATA — A. CłruszecKa. W 
„Powieści o Kronice Galla”, której 
pierwszą częścią są .Owe lata”, au­
torka postawiła sobie trudne zadanie 
prześledzenia — w oparciu o bogatą 
literaturę historyczną — losów pierw 
szej polskiej kroniki, je] powstawa­
nia przyjęcia przez społeczeństwo i 
uczonych, różnych interpretacji w clą 
gu dziejów. W „Owych latach" za­
warty jest ooraz przełomu XI i XII 
wieku, szeroka panorama polityczno- 
społeczna średniowiecznej Europy i 
na jej tle okres panowania Włady­
sława Hermana i Bolesław« Krzywo­
ustego w Polsce. WLiterackie, cena 
Zł. 55.

ZAKLĘTY DWÔR — W. Łoziński. 
Nie brak tu emocji konspiracyjnych, 
jak i efektów grozy i fantastyki, 
przeplatanych doskonałymi scenami 
satyrycznymi i humorystycznymi. 
Jest to zarazem jedna z pierwszych 
polskich powieści o charakterze kry­
minalnym, gdzie rolę prywatnego de­
tektywa pełni postać, mająca wymie­
rzyć sprawiedliwość i przywrócić ład 
w sprawach romansowo - sercowych. 
WLiterackie, cena zł. 28.

LESIO — J. Chmielewska. Lesio — 
tytułowy bohater nowej powieści 
Joanny Chmielewskiej — przeżywa 
moc humorystycznych przygód i wraz 
z zespołem młodych architektów wplą 
tuje się w nieprawdopodobne sytu­
acje. Wartka i żywa akcja, a przede 
wszystkim wielki talent komiczny 
autorki czynią z jej książki lekturę 
atrakcyjną. Czytelnik, cena zł. 20.

JULIUSZ SŁOWACKI — E. Sawry- 
mowicz . Zycie i dzieła wielkiego 
poety na tle wielkiej epoki romanty­
cznej. W toku przejrzystego, a wol­
nego od uproszczeń wykładu czytel­
nik znajdzie nowe. Interesujące spoj­
rzenie na znane od lat pomniki lite­
ratury narodowej. WP, cena zł. 31.

WIERSZE WYBRANE — A. Włodek. 
Wiersze wybrane stanowią przegląd 
przeszło trzydziestu lat poetyckiej pra 
cy Adama Włodka Pochodzą ze wszy­
stkich dotychczas wydanych zbior­
ków, a także z druków konspiracyj­
nych, z czasopism powojennych i z 
rękopisów. WLiterackie, cena zł. 25

MILCZENIE SYREN — II. Politzer. 
Autor, to utalentowany austriacki 
poeta, eseista i krytyk, obecnie prze 
bywa w USA i wykłada literaturę 
niemiecką. Jako pisarz pozostał jed­
nak krytykiem, który bezceremonial­
nie wkracza na tereny historii litera 
tury i biorąc na warsztat utwory 
klasyków stara się wydobyć na Jaw 
to, co w nich ważne frapuface dla 
współczesnego czytelnika. PIW, ce­
na zł. 25.

Poza tym polecamy:
Listy do Marysienki — J. Sobieski, 

Czytelnik, Cena zł 45, Niebo w pło­
mieniach — J. Parandowski, Czytel­
nik, cena zł. 14. Bogusławski — Z. 
Raszewski, PIW, cena zł 120. Moral­
ność pracownika — R. Dudek, A. Sa- 
rapata, IW CRZZ. cena zł. 8. Spotka 
nie na Montmartre — G. Górecki, 
MON, cena zł 9. (Mi)
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Złote Maski 
WIECZORU

R"dake.!a katowickiego dziennika 
„Wieczór” ogłosiła plebiscyt na naj­
popularniejszą pare aktorów scen 
dramatycznych i r.iu-.vcznvch w na­
szym województwie pod hasłem 
„Złote Maski WIECZORU”.

Konkurs trwa do 30 kwietnia br., 
a wyniki ogłoszone zostaną w poło­
wie maja br. podczas specjalnej im 
prezy rozrywkowej. I.i ureaci otrzy­
mają 10 pamiątkowych plakietek, w 
tym 2 złote i 8 srebrnych, ufundo­
wanych przez Wydział Kultury 
Prez. WRN w Katowicach. Rów­
nież wśród uczestników konkursu 
rozlosowane zostaną nagrody rzeczo 
we.

Informując o konkursie, zachęca­
my do wzięcia w nim udziału 
wszystkich czytelników „GŁOSU”, 
szczególnie zaś miłośników teatru. 
Głoso* ”ać- można przy porrjocy ku­
ponów konkursowych. Kupon taki 
zamieszczamy poniżej. Można je 
też otrzymać w teatrach naszego 
województwa. Wolno również gloso 
wać na zwykłych kartkach, przeno­
sząc na nie pełną treść kuponu Kon­
kursowego. Wypełniony» kupon na­
leży przesłać pod adresem: Redak­
cja „Wieczoru”, ul. Młyńska 1, 
40-698 Katowice.

KUPON KONKURSOWY
Glosuje na najpopularniejszą 

pare aktorów naszego wojewódz­
twa:

AKTORKA: .................................. i .

(imię i nazwisko aktorki)

AKTGR:...............................  « .

(imię 1 nazwiśko aktora)

NADAWCA:

(imię i nazwisko) 
. . ........................................«i.

(dokładny adres)

Kwalifikowanych kowali maszy­
nowych i kowali hartowników 
kształci Zasadnicza Szkcla Zawodo­
wa prze Zespole Szkól Technicz­
nych Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w Ustroniu, ul. 1 Maja
12.
.Warunkiem przyjęcia do sal oły 

jest: ukończenie VIII klasy, dobry 
stan zdrowia (poświadczony orze­
czeniem lekarskim) oraz wiek od 
15 do 17 lat.

Nauka trwa 3 lata. Oprócz przed­
miotów ogólnokształcących (język 
polski, język rosyjski, matematyka, 
fizyka, wychowanie obywatelskie i 
wychowanie fizyc le) wykładane są 
r 'zedmioty zawodowe: rv :unek za­
wodowy, technologia kowalstwa 
maszynowego lub kowalstwa har­
towniczego. gospodarka przedsię­
biorstw, materiałoznawstwo oraz 
bhp.

W szkole,_ oprócz nauki teoi etycz­
nej, obowiązują również zajęcia 
praktyczne w warsztatach szkol­
nych lub bezpośrednio na wydzia- 
ł 'eh produkcyjnych w Zakładzie nr 
3 FSM (w Kuźni - Ustroń).

V I klasie uczniowie mają 4 dni 
nauki teoretycznej i 2 dni zajęć 
praktycznych, a w II i III klasie — 
3 dni nauki teoretycznej i 3 dni -a- 
jęć praktycznych.

JAK ÏGSTftC
■ KOWALEM?

Warunki nauki w tej szkole są 
wyjątkowo dobre. Uczniowie otrzy­
mują nie tylko ubrania robocze, 
pomoce do praktycznej nauk, za­
wodu i narzędzia pi acy bezpłatnie, 
ale również wszelkie podręczniki, 
przybory, materiały itp. Be. nłatne 
jest również wyżywienie, a dla za­
miejscowych mieszkanie w interna­
cie szkolnvm.

Poza tym w trakcie nauki ucznio­
wie otrzymują wynagrodzenie mie­
sięczne: w I klasie od '-00 do 38l) zł, 
w II klasie od 400 do 500 zł, w III 
klasie około 1.000 zł. z możliwością 
uzyskania 25 proc, premii za dobre 
wyniki w nauce i pracy.

Szkoła umożliwia korzystan.e z 
opieki lekarskiej i pozostałych

świadczeń socjalnych, jak wczasy, 
obozy, wycieczki.

Uczniowie mają Wi "rie możliwo­
ści rozwi’a.ma swoich kulturalno- 
oświatowych zainteresowań w róż­
nych zespołach, kółkach itp.

Po ukończeniu szkoły 'bsolwencl 
zatrudniani są w zakładach FSM 
jako kwalifikowani kowale maszy­
nowi lub kowale - hartownicy. Mo­
gą też kontynuować kształcenie w 
3.5-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących w Ustroniu, 
po ukończ.eniu którego otrzymują 
tytuł technika - mechanika specjal­
ności obróbki plastycznej Absol­
wenci technikum ze św iadertweni 
dojrzałości (maturą) mają możli­
wość dalszego kształcenia w szko­
łach wyższych. (FZ) 

WSPOMNIENIE
O ALOJZYM TARGU
DNIA 4 marca 1973 r. z.marł 

w Katowicach po długiej 
i ciężkiej chorobie dr Aloj­
zy Targ, historyk, emery­

towany kustosz Biblioteki Ślą­
skiej w Katowicach.

Zmarły pochodził ze Śląska 
Cieszyńskiego i należał do wy­
bitniejszych przedstawicieli na­
szego regionu. Urodził się 14. V. 
1905 r. w Łazach koło Grodźca, 
w biednej rodzinie chłopskiej. 
Chodząc do szkoły ludowej w Ła 
zach był uczniem wybitnego pa­
trioty i działacza. Atanazego Pa­
cuły. którego postać przez całe 
życie zachował we wdzięcznej 

B pam.ęci.
, Dzięki niemu zapewne pod ko­

niec pierwszej wojny znalazł się 
w gimnazjum cieszyńskim, któ­
re ukończył w r. 1925. Na studia 
wyższe udał sie do Krakowa, 
obierając historio starożytna ja­
ko główny przedmiot swych 
zainteresowań. Był uczniem pro­
fesora Ludwika Piotrowicza, ale 
słuchał także wykładów z hi­
storii Polski, którą wykładali 
wtedy w Krakowie tacy lumina­
rze nauki, jak Jan Dąbrowski, 
Władysław Konopczyński, Wac­
ław Śohieski.

Lata studiów akademickich 
Targa, to równocześnie lata wiel­
kiego ożywienia pracy w Stowa­
rzyszeniu Studentów Polaków ze 
Slaska Cieszyńskiego „Znicz”. 
Razem z Pawłem Musiołem, 
Alojzym Gemhalą i in. należał 
Targ do najbardziej ruchliwych 
„zniczowców”. Kiedy w r. 1929 
„Znicz” obchodził 35-lecie swego 
istnienia, Targowi powierzono 
zredagowanie księgi jubileuszo­
wej („Księga o Śląsku”, Cieszyn 
1929), która była w naukowym i 
kulturalnym życiu Śląska wy­
darzeniem, rozpoczynającym no­
wy okres zainteresowań tym re­
gionem.

Po ukończeniu studiów w r. 
1929 pracował Targ jako nau­
czyciel w szkolnictwie średnim

na Górnym Śląsku. Przyjaźń, 
iaka łączyła go ze „zniczflw- 
cami”. w szczególności z Musio­
łem, przetrwała wszystkie dobre 
i złe czasy. Należał więc, jako 
wierny sojusznik do współpra­
cowników Musiołowej „Kuźni­
cy”, z nim też z nastaniem oku­
pacji zaczął na Śląsku Cieszyń­
skim organizować ruch oporu 
(2.AZ).

Kiedy tajna organizacja Mu- 
sioła i towarzyszy została rozbi­
ta, Targowi jaku jednemu z nie­
licznych jej członków udało się 
wymknąć z zagrożonego terenu. 
Przeniósł się do Gen. Guberni, 
gdzie w zupełnie oomicnnych 
warunkach ”ozpoczął działalność 
konspiracyjną. Pod pseudoni­
mem „Marcina” czynny był w 
Warszawie. Pracował w tajnym 
nauczaniu i w Delegaturze Rzą­
du, a należał równocześnie do 
tajnej organizacji „Ojczyzna”. 
Pod koniec 1944 r. został areszto­
wany i przebywał w obozach 
Gross Rosen oraz „Dora”. Do 
kraju powróci] w 1945 r.

Po wyzw niemu Alojzy Targ 
poświęcił się całkowicie pracy 
naukowej. Za./odowo pracował 
najpierw w Zachodniej Ajencji 
Prasowej i Polskim Związku Za­
chodnim, rozwijając ożywiona 
działalność głównie W ?ak,'esie 
spraw niemcoznawczych. Spod 
jego pióra wyszedł wtedy zarys 
dziejów ruchu oporu na Śląsku. 
Książka Tar Ja „Śląsk w czasie 
okppacji niemieckiej” (Poznań 
1948) otwiera jako pierwsza li­
teraturę omawiającą okupację 
niemiecką na Śląsku.

W roku 1947 zaplątany najzu­
pełniej przypadkowo i wbrew 
swej woli u kontakty z elemen­
tami nastawionymi wrogo wo­
bec Polski Ludowej, został ska­
zany na wieloletniz więzienie. 
Zwolniony i w pełni zrehabilito­
wany, podjął przerwaną w r. 
1947 pracę naukową, a równo­
cześnie rozpoczął pracę w Biblio­

tece Śląskiej w Katowicach, 
obejmując kierownictwo Pra­
cowni Śląskiej. W r. 1958 wydał 
książkę „Opolszczyzna nod rzą­
dami Lukaschka i Wagnera”, 
która w r. 1962 przyniosła mu 
tytuł doktora nauk humani­
stycznych.

Z chwila powołania do życia w 
Katowicach w r. 1957 Śląskiego 
Instytutu Naukowego, a w Opo­
lu Instytutu Śląskiego, związał 
się również i z tymi instytucja­
mi. Z ramienia Sl. Insi. Nauk, 
przystąpił do zorganizowania 
Śląskiej Kartoteki Biograficznej, 
która gromadziła materiały do 
przyszłego „Górnośląskiego złów 
nika biograficznego”. Pod kie­
rownictwem Targa przygotowa­
ny został do druku tom pierwszy 
tego zakrojonego na większą mia 
rę wydawnictwa. Nie zaniedbu­
jąc spraw niemcoznawczych, ru­
chów narodowych na Śląsku czy 
interesujących go związków Slą 
ska z Polską w XIX w., całą 
swą energię włożył Targ obec­
nie w zagadnienia biografistyki ■ 
śląskiej. Kierując pracami naj­
pierw Kartoteki Biograficznej, 
a później słownika biograficz­
nego, sam opracował dziesiątki 
życiorysów zasłużonych w dzie­
jach Śląska postaci. Publikował 
je w ..Polskim słowniku hiogra- 
ficznym”, w różnych czasopi­
smach i wydawnictwach, a wię­
kszość ich przyniesie tom I„Gćr- 
nośląskiego słownika biograficz­
nego”, znajdujący się obecnie w 
druku.

Od pracy, która pochłaniała go 
bez reszty, odrywany był często 
nękającymi go chorobami. W r. 
1970 stan zdrowia ' zmusił go do 
przejścia na emeryturę, ale odpo 
czywać wcale nie zamierzał. Pra 
cował ofiarnie do samego koń­
ca i dopiero ostatnia choroba ze 
schyłku 1972 r. wytrąciła pióro 
z jego rąk na zawsze. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Złotym Krzy­
żem Zasługi i Złotą Odznaką 
„Zasłużonemu w rozwoju woje­
wództwa katowickiego”, pozo­
stawił Targ po sobie pamięć dob­
rego i pracowitego człowieka i 
patrioty oraz zasłużonego histo­
ryka, który w zakresie proble­
matyki śląskiej zyskał sobie 
trwałe miejsce w historiografii 
regionalne!. (L. B.)

NOWA PREMIERA 
„SCENY POLSKIEJ”

W niedzielę, dnia 8 kwietnia br., 
odbyła się w Teatrze w Czeskim 
Cieszynie premiera sztuki Osvalda 
Zahradníka „Solo na kuranty”, któ 
rą wystawiła tutejsza „Scena Pol­
ska”. Utwór ten. w przekładzie Je­
rzego PLESNIAROWICZA, reżyse­
rował kierownik artystyczny „Sce­
ny Polskiej” — Alojzy NOWAK, a 
scenografię opracował Władysław 
CEJNAR.

O ŻYCIU KULTURALNYM 
W PRASIE CENTRALNEJ
Życie naszych rodak w za < >lzą, 

szczególnie zaś życie kulturalno - o- 
św.atowe, znajduje coraz częstsze i 
szersze odbicie na łamach ogô'no- 
polskiej prasy. Ostatnio „Życie 'Var 
szawy” -amieściło obszerny artykuł 
Sławomira FOLFASlNSKIEGO pt. 
„20 lat Sceny Polskiej w Czeskim

u rodaków

Ofesz’ kile”, w którym szczegółowo 
omówione zostały dzieje i znaczenie 
tej ważnej pla"ówki kulturalnej 1 
artystycznej na Zaolziu.

„Kurier Polski” — pismo Stron­
ni! twa DenlOkratycznego, opubliko­
wał w numerze z dn.a 27 marca br. 
obszerny artykuł pt. „Życie kultu­
ralno - oświatc we czechosłowackiej 
Polonii”, w którym szczegółowo 
przedstawione zostały różne formy 
działalności PZKO, głównie działal­
ności kulturalno - oświatowej, jak 
również obecny stan polskiego szkol 
metwa na Zaolziu.

JUBILEUSZOWY 
FESTIWAL PIOSENKI 

POLSKIEJ
odbył się w którym udział wzięli 
piosenkarze - amatorzy. W num> 
swoje utwory zaprezentowało 10 
■wykonawców. Oprawę muzyczną wy 
konywanych kompozycji nadała or­
kiestra Rozgłośni Ostrawskłej pod 
dyrekcją Pavla STANKA. Całość 
prowadziła dwó.ka konferansjerów, 
V. PESATOWA i M. MOKROWTEt : 
KI.

Jury pod przewodnictwem Edwar­
da KAIMA przyznało I nagrodę ja 
ką jest wyjazd do Opola, Marii 
HANZELKOWEJ za piosenkę K. 
Gertner do tekstu Frnesta Brylla 
pt. „Kolibaj się. koliłiaj”.

Drug.e miejsce zdobvta Jadwiga 
PŁACHTA za przebój Haliny Frąc­
kowiak pt. „Gdy piosenka szła do 
wojska”. Trzecia wyróżniona piosen 
ka nosi tytuł „Na fujarce”. Jej wy­
konawca. Mirosław PASTOREK, o- 
trzymał jednocześnie nagrodę pu­
bliczności. (JO)

POWSTAŁ KOMITET 
SZSP

W związku z reorganizacją ruchu 
studenckiego powołano do życia w 
Filli US tymczasowy Komitet Wyko­
nawczy Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich. W jego skład we­
szli wypróbowani dotychczasowi dzia­
łacze uczelniani Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Związku Młodzieży Socjali­
stycznej 1 Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Na czele Komitetu stanęli m. 
in. Józef GOJ. Czesław SLEZIAK 1 
Elżbieta GNAClNSKA.

Zadaniem nowo utworzonego organu 
jest realizacja uchwal Vlil Kongresu 
Studentów Polskich, zakładających 
utworzenie w wyższych uczelniach 
jednej organizacji studenckiej, gwa­
rantującej studenckiej młodzieży moż­
liwości skutecznego działania« a sa­
memu ruchowi studenckiemu możli­
wości dalszego Intensywnego rozwoju.

(kg)
Z POMOCĄ 

NAUCZYCIELOWI
Wychodząc naprzeciw społecznemu 

zapotrzebowaniu, pracownicy nauko­
wo-dydaktyczni Sekcji Nauk Pedago­

gicznych Filii Uniwersytetu Śląskiego 
WSN w Cieszynie będą prowadzić 
„GODZINY PORADNICTWA METO­
DYCZNEGO".

Celem akcji jest przyjście z pomo­
cą przede wszystkim czynnym nau­
czycielom w rozwiązywaniu proble­
mów. dotyczących pracy dydaktyczno- 
wychowawczej w przedszkolu oraz W 
młodszych klasach szkoły podstawo­
wej.

W zakres porad wchodzą : a) ogólna 
metodologia pracy naukowo-badaw­
czej. b) dydaktyka ogólna, c) psycho­
logia. d) metodyka 1 organizacja za­
jąć w placówkach przedszkolnych, e) 
metodyka nauczania początkowego, f) 
techniczne środki nauczania.

Porady udzielane będą W Uczelni 
przy ul. Bielskiej 62. pokój 116, w po­
niedziałki od godz. 11 do 13. w środy 
od godz. 13.40 do 15,40 oraz w czwartki 

12 18» (ho) 

JĘZYK — LITERATURA 
— CZYTELNICTWO

W minionych tygodniach pracownicy 
Filii wygłosili szereg prelekcji w śro­
dowiskach pracowników oświaty i 
kultury, spotykając się między innymi 
z przedstawicielami Polonii Czecho­
słowackiej. I tak doc. dr hab. Wło­
dzimierz GORSZOWSKl uczestniczył 
w dwudniowym seminarium bibliote­
karskim w Karwinie, gdzie omawiał 
zagadnienia związane z historią i me­
todologią badań czytelniczych. zaś 
mgr Kazimierz GOŁĘBIOWSKI na 
czeskocieszyńskim spotkaniu z pol­
skimi bibliotekarzami terenu zaolzlań- 
skiego scharakteryzował główne kie­
runki 1 tendencje rozwojowe współ­
czesnej polskiej literatury.

Równocześnie na terenie Uczelni stu­
denci filologii polskiej gościli doc. 
dra hab. Mariana KUCAŁĘ. który w 
ramach odczytów organizowanych 
przez cieszyński oddział Towarzystwa 
Miłośników Języka polskiego wygłosił 
prelekcję na temat frazeologii staro­
polskiej i jej żywotności w pol­
szczy śnie dnia dzWsJszego» (kg)

SPOTKANIE 
W REDAKCJI 
„POGLĄDÓW”

W dniu 5 om., przed zbliżają­
cymi się Dniami Oświaty, Książ 
ki i Prasy, odbyło się w Redak­
cji katowickiego czasopisma spo­
łeczno - kulturalnego „Poglądy” 
spotkanie zespołu tego dwuty­
godnika z reduktorami naczelny­
mi pism regionalnych naszego 
województwa.

Redaktor naczelnv „Poglądów" 
Wilhelm SZEWCZYK, sekretarz 
redakcji Stanisław WILCZEK 
oraz redaktorzy Bolesław LU- 
BOSZ i Jan PIERZCHAŁA za­
poznali gośei z zamierzeniami i 
kierunkami działania zespołu w 
najbliższej przyszłości.

Uzgodniono podejmowanie 
wspólnych inicjatvw przez „Po­
glądy” i redakcje tygodników 
lokalnych, odbywanie wspól­
nych spotkań z nktywem kultu­
ralnym poszczególnych regio­
nów, jak również współpracę 
między redakcyjną.

W pierwszym numerze czerw- 
eov m ..Poglądy” poświei i pre­
zentacji pism regionalnych wo­
jem dztwa wydzielone kolumny.

(r)

O CIESZYŃSKICH 
ZŁOTNIKACH

Ostatnio ukazał się kolejny 
Rocznik Muzeum Górnośląskiego 
w Bytomiu pod ogólnym tytu­
łem „Studia nad kłótnie', wem 
sląskim”.

W wydawnictwie tym mgr Wi 
told IWANEK zamieścił pracę 
„Złoinictwo na Śląsku Cieszyń­
skim”. Autor omowi! dzieje sa­
kralnej i świeckiej sztuki złotni­
czej na naszym terenie, a także 
opisał techniki twórcze w tym 
zakresie. Zarysu dopełniają wy­
pisy z dokumentów, wykaz złot­
ników, srebrników i pasiarzy 
cieszyńskich o.az ilustracje, (kg)

PRZEGJ ĄD 
ZESPOŁÓW 

ESTRADOW YCH
Po raz siódmy w dniach 14 i 15 

kwietnia hr. w teatrze im. A. 
Mickiewicza odhedzie się Prze­
gląd Amatorski! h Młodzieżo­
wych Zespołów Estradowych.

Organizatorem tej imprez; jest 
Zarząd Powiatowy ZMS w Cie­
szy nie.

W VII PAMZE, oprócz czte­
rech zespołów młodzieżowych na 
szego p"Wiatu, wystąpią rów­
nież takie renomowane zespoły 
muzyczne jak: „Vademecum” z 
FSM Bielsko-Biała (I miejsce na 
ostatnim Przeglądzie); „Lotarsi” 
z kop. „Moszczenica” (zwyciężyli 
w Cieszynie w 1971 r.), „Co wy 
na to” z kop. „Anna” ~x Pszo 
wie, zespoły z kop. „Sośnica” 1 
huty im. 1 Maja z Gliwic oraz 
z Tychów i Krakowa.

Bilety wstępu na Przegląd roz 
prowadzają zakładowe i szkolne 
koła ZMS. (kar)

MAKIA WARDAS 
ZA OCEANEM

Autorka popularnych wśród 
młodzieży powieści: „Maryśka zo 
Śląska” i „Zew przestworzy” — 
Maria WARDAS przebywa od 
dłuższego czasu w Stanach Zjed­
noczonych. Odbywa ona tam 
liczne spotkania autorskie w śro 
dowiskach polonijnych, podczas 
których opowiada o życiu w 
„Starym Kraju” — Polsce ora’ 
o swojej twórczości i planach 
na przyszłość. Równocześnie gro 
madzi materiały do planowanej 
powieści o losach młodzieży po­
lonijnej, szczególnie jej udziale 
w walce z Niemcami podczas o- 
statniej wojny w szeregach ar­
mii sprzymierzonych na Zacho­
dzie. (z)

KONCERT OGNISK 
MUZYCZNYCH

W sali koncertowej Państwo­
wej Szkoły MŮzycznej w Cieszy 
nie odbył się 2 kwietnia hr., w 
ramach IV Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Społecznych Ognisk Ar­
tystycznych. koncert zespołów 
rr.az^cznycl ze Społecznych O- 
gnisk w Bielsku-Białej, Cieszy­
nie, Skoczowie i Wiśle Na im­
prezę tę przybyli przedstawicie­
le instytucji kulturalnych z Ka­
tów'«’, Cieszyna, dyrektorzy 
ąkół — ognijk muzycznych oraz 

liczni miłośnicy muzyki.
Specjalne jury wytypowało 

najlepsze zespoły, występujące 
w koncercie, do eliminacji woje 
wódzkich. Wśród nich znalazły 
się również «.espoły z Cieszyna 1 
Wisły.

Warto przy okazji dodać, że 
szczególnym powodzeniem u pu­
bliczności cieszyły sie następu­
jąc^ zespoły z na„zego terenu: 
zespół akordeonowy ze Społecz­
nego Ogniska Muzycznego w 
Skoczowie, prowadzony prze’ 
mgr Helenę DANEL, Zespół wo­
kalny ze Spoi. Ogniska Muzycz­
nego w Cieszynie, kierowany 
przez Martę BURY oraz Zespół 
ludowy ze Spoi. Ogniska Arty­
stycznego w Wiśle, działający 
pod kierunkiem Ludwika NA- 
WRATA. (z)

INTERESUJĄCA 
WYSTAWA

W Międzyorganlzacyjnym Po­
wiatowym Domu Kultury w U- 
*roniu-Jaszpwcu zorganizowa­
no w ub. miesiącu interesującą 
wystawę prac nrtysty malarza J. 
PÖDLASZYNA. Tematem ekspo 
nowanych na wystawie kilkuna­
stu obrazów, głównie olejnych, 
był portret, martwa natura i 
pejzaż. Wystawa wzbudzili, wiel 
kie zainteresowanie wśród prze 
bywających w Jaszowcu wcza­
sowiczów. (z)

DZIEŃ OJCA 
W ISTEBNEJ

Z inicjatywy członkiń „Klubu 
Literackiego” w Istebnej odby­
ła się niedawno w istehniańskiej 
świetlicy impreza poświęcona... 
ojcom.

Złożyły się na nią recytacje 
w.erszy i gawęd tamtejszych 
twórców ludowych, występ gó­
ralskiej kapeli i dziewczęcego ze­
społu regionalnego, posiadając 
go w rwyin repertuarze stare, 
zapomniane tańce.

Ponadto poetka Ziemi Cie­
szyńskiej, Emilia MICHALSKA, 
dala próbkę swoich nowych u- 
tworów poetyckich.

Odtąd Istebna corocznie 1 W 
dniu 18 marca obchodzić będzie 
„Dzień Ojca”. (JO)

„GHANDI”
W INSTYTUCIE FIZYKI 

UJ
Popularność Stanisławą HA­

DYNY — dramaturga rośnie, 
Niedawno gościł on w Instytu­
cie Fizyki w Krakowie, gdzie 
przedstawił swój dramat, trak­
tujący o życiu i działalności 
Mahatmy Ghandiego.

Dramat ten zdobył w 1969 re­
ku II nagrodę na światowym 
konkursie, ogłoszonym przez 
organizację UNESCO, a posv ię- 
conym postaci wielkiego filo­
zofa. «

Spotkanie z „Ghandim” przy- 
gotowrlo Te warzy: two Pizy jaź­
ni Polsko - Indyjskiej w Krako­
wie. (JO)

CIESZYŃSKIE 
INICJATYWY WZOREM

W Poradniku dla Społeczne­
go Aktywu Klubowego, zatytu­
łowanym „Rodzina w Klubie”, 
a wydań; m przez Zarząd Glów- 
nv Ligi Kobiet i Agencję Wy­
dawniczą „Ruch”, w rozdziale 
dotyczącym spotkań, odczytów 
i dyskusji, autorka Ewa STAR­
CZEWSKA jako przykład ory- 
Rina'nej i pożytecznej działal­
ności społeczno-kulturalnej sta­
wia cieszyński Klub Propozycji.

Fakt ten jest tym burdzhj 
godny odnotowania, że cieszyń­
ski eksperyment uznany został 
za jeullą z najhardziej interesu­
jących inicjatyw terenowych.

(JO)

W FILADELFII TAŃCZĄ 
„GROŻONEGO”!...

I nie tylko „grożonego”, ale 
czereg innych tańców śląskich, 
głownie beskidzkich, dzięki za- 
Inlerewy ‘niu, jakie wzbudził 
nasz lolklor u kierownika Ze­
społu Tai.cow Ludowych „Jano­
sik” w Filadelfii, p. dr Morley 
1E YTONA. Wprowadził on do 
programu Ł'we„'O zespołu także 
tańce beskidzkie i cieszyńskie, 
w) wołując żywą reakcję publiez 
ności amerykańskiej.

Warto przypomnieć, śe zespół 
bawił w ubieuKm roku na 
Festiwalu Zespołów Polonii 
nych w Rzeszowie, gdzie po­
kazał się z jak najlepszej stro­
ny. Po występach rzeszowskich 
przyjechał do Cieszyna i dzięki 
Janinie Marcinkowej poznał cze 
reg tańców naszego regionu.

W wj danym ostatnio w USA 
folderze podkreślono, żć w no- 
vvm repertuarze ze połu — o- 

bok tańców rzeszowskich i lu­
belskich — poczesne miejsce 
zajmują tańce cieszyńskie. (x)

WYKŁAD PTH
We wtorek, dnia 17 kwh tnfą 

br., o godz. 16.30 odbędrie ti< w 
Domu Kultury w Cieszynie ko­
lejne miesięczne zebranie człon­
ków cieszyńskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Historycz­
nego, na którym referat pt. „Ro 
la krajów okupowanych w hitle 
rowskiej ekonomice wojennej" 
wygłosi coc. dr Wacław DI U- 
GÖBORSKI — dziekan Wydzia­
łu Humanistycznego Uniwersy­
tetu Śląskiego w Katowii ach.

PROPOZYCJI
Dnia 13 kwietni« (niątek) _• 

godz. 18 salę koncertową Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej wy­
pełnią tony muzyk, Ferenca 
IISZTA, który przed 127 laty 
koncertował w cieszyńskim ni­
ku. Odtwórcami utworów Liszta 
będą wykładowcy PSM. Postać 
wielkiego Węgra, z uwzględnie­
niem jego pobytu w Cieszynie 
i Racibo-zu, przybliży słucha­
czom prof. Kaiol HŁAWICZKA.

Koncert organi’uwany przez 
Sekcję Muzyczną Klubu Propo­
zycji i PSM zostanie utrwalony 
na taśmie magnetofonowej, któ­
rą organizatorzy ofiarują Towa­
rzystwu, im. Józefa Bema w Bu­
dapeszcie. (JO)
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DO NAUKI ZAWODU KAPELUSZNIKA

39kr

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 
Zakładów, Skoczów, Powstańców Śląskich.

PRZYJMUJĄ DO 2-LETNIEJ SZKOŁY 
PRZYZAKŁADOWEJ MŁODZIEŻ

SKOCZOWSKIE ZAKŁADY 
WYROBÖW FILCOWYCH W SKOCZOWIE

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, wie- 
”°rowe, welony, peleryny, Kolińska 
Bielsko, Magl 14, boczna Słowackiego. 
________________ 196C6g

2 leniów do nauki zawo- 
uy . malarz budowlany Stanisław 
ötantek, Cieszyn. Dzierżyńskiego 10 
— Zakład Malaiski 19758g

gnojówki i fekalil wyko- 
Uje Zakład Ślusarski Władysława 

Goleszów 105. 43-440 Gole- 
_ jV' . Zamówienla listowne realizuię 
Z^dostawg. 19701g

WARSZAWĘ M-20 «— sprzedam. Sko­
ków, Szkolna 8, po godz. 16. 19772g

SPhzedam samochód „Warszawę” 
VP M-220, w dobrym stanie, po re­

moncie. Zpl^sz-nJe: Cieszyp, tel 1.5-90 
(do godz. 8.30 1 po godz. 16), 19770g
~?* STAWIÎ 75°” — sprzedam. Koń­
czyce Wielkie 116. 19782g

tanio motocykl PAN- 
1-4 IA kapitalnym remoncie. A- 
^ojzy Staniek, Górki wielkie 148.

19780g

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach, jak:

* Tokarz
* Ślusarz narzędziowy
* Mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych
* Elektromechanik
* Formierz i modelarz odlewniczy
* Frezer

Nauką we wszystkich zawodach trwa 3 lota, po jej ukończeniu 
absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi, Zakładzie Doświad­
czalnym Narzędzi Zmechanizowanych lu*b  Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy będą mogli kontynuować 

Praktyczną i teoretyczną w Goleszowie.
Warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, do- 

"ry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nloprsekro- 
czony Wiek 17 lat

okresie trwania nauki uczniowie otrzymują naztępujące wyna- 
ttt „.6nle: 1 klasa - 15® zł miesięcznie. II klasa — 320 zł miesięcznie, 

aSa ~ w zawodach tokarz, ślusarz, mechanik urządzeń prze- 
wych- elektromechanik 1 frezer, stawka wg I kat. zaszerego­

wania tj. około 750 zł, w tym do 25 proc, premii w zależności od 
wyników nauki, natomiast formierz 1 modelais odlew­niczy do i.JBg

nauki w zawodach odlewniczych zalicza się do uprawnień 
Ł ufl,,<!ych * „Karty Odlewnika”. _ __ Ł ,
Najlepsi absolwenci mogą kontynuować dalszą nauko w Technl- 

„,um wieczorowym dla Pracujących Wymagane dokumenty: < zdję- 
er°wanle ze szkoły podstawowej, wyciąg aktu urodzenia.

. rmacjt udzielają i zapisy przyjmują codziennie w godz. od 7.00 
Si.}";®?’ ■ w soboty od 7.00 do 13.00: Dział Szkolenia Zawodowego 
h,\l1NK ~ Cieszyn, ul. 1 Maja 10 tel. 18-81. wewn. 317, P°k6.1 130 - 
w-„yn.ek administracyjny, oraz kierownik Warsztatów Szkolnych 
lMbry^ Nnrzedzl — Cieszyn, ul. Armii Ludowej 11. tel. 15-31, wewn.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH)
kaS?:Cąc ^Póyó atrakcyjny zawód i dobrze płatną praeę. nie zwie- 
f) Ç decyzją j zgłoście się natychmiast w celu dokonania zapisu# 
w Przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń — ilość miejsc ograniczona.

MOTOCYKLE WSK 1 SHL — okazyj­
nie sprzedam. Cieszyn, Kraszewskie­
go 1/34. ____ -9775g
PALMĘ „Feniks" — sprzedam. Cie­
ślar, Dzięgielów 181, (koło kiosku).

19774g

DOM jednorodzinny, może być nie 
wykończony, z ogrodem, w Cieszynie 
lub okolicy — kupię .Oferty pisemne 
kierować do Redakcji pod: „Kuplę 
domek”. 10770g
SOSNOWIEC M-< spółdzielcze — ra­
mienic na podobne w Cieszynie. Mo­
że być stare budownictwo. Ryszard 
Zamarski, Sosnowiec, Asnyka 1-'14 lub 
Cieszyn, Armii Czerwonej 31 — Sklep.

19708g

POKOJ t kuchnią kwaterunkowe 
33.45 m kw.. nowe budownictwo w 
Cieszynie zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Maria' Buława, Cieszyn, Ty­
siąclecia Oa '15.   ~  19769g

WYDZIERŻAWIĘ bezpłatnie domek 
drewniany. Możliwość prowadzenia ho 
dowli Sitek Cisownica 87. (8 minut 
od przystanku PKS Ustroń — Czan­
toria). 10773g

UWAGA — UCZNIOWIE KLAS VIII!

Interesujący i dobrze płatny zawód maszynisty kolejo­
wych pojazdów trakcyjnych — parowych, spalinowych, elek­
trycznych zapewni wam nauka w zawodach
• mechanika urządzeń kolejowych
® mechanika silników spalinowych
• elektromontera taboru kolejowego
w KOLEJOWEJ ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH
w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Barlickiego.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja wymie­
nionej szkoły.

Warunki przyjęcia: wiek 15—18 lat, dobry stan zdrowia.
Przy zapisie należy złożyć: podanie, świadectwo ukończe­

nia. 8 klasy (lub zaświadczenie, że uczeń ja kończy w br.), 
życiorys, dokument urodzenia, cztery zdjęcia.

Uczniowie w okresie nauki zawodu otrzymywać będą:
1) pomoc materialną w 1 klasie — 150 zł. w II klasie — 320 zł. 

w III kląsle — MO zł plus 15—25 proc, premii za dobre postępy 
w nauce,

2) w II 1 hi kl. bezpłatne kompletne umundurowanie oraz 150 zł 
miesięcznie ekwiwalentu za węgiel deputatowy,

3> legitymację PKP uprawniającą do 80 proc, zniżki kolejowej. 12 
biletów rocznie na bezpłatny przejazd dowolną trasą kolejową, 
a dojeżdżający okresowy bezpłatny bilet na dojazd do szkoły.

Absolwenci kolejowej ZSZ mają możność kontynuowania nauki 
w Kolejowym Technikum Wieczorowym w Czechowlcach-DziedzU 
cach. 66kr

GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

150 zł miesięcznie
320 zł miesiącznic
600 zł miesięcznie oraz premia do

I roku
II roku 

III roku 
proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy.

Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzież ochronną.
Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej Szkole Za­

wodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Frysztacka. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr w godz. od 7—15. 35kr

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym 
uczniowie otrzymują następujące wynagrodze­
nie:

W 
w 
w 
25

PUCHAR POLSKI
W trzeciej kolejce spotkań piłkar­

skich w ramach eliminacji o Puchar 
Polski, spotkały się w niedzielę, dnia 
6 kwietnia br. najlepsze drużyny z 
naszego powiatu. W Skoczowie miej­
scowy Beskid po słabej grze, uległ 
Cukrownikowi Chybie 0:1. Mistrz Je­
sieni w klasie A KS Cieszyn, wygrał 
łatwo w Ustroniu z Kuźnią 3:1. Przy 
jemną niespodziankę sprawili także 
piłkarze Spójni Marklowice, którzy 
wygrali z rezerwą BBTS/Włókniarz 
Bielsko 1:0.

Tak więc w kolejnych meczach pu­
charowych, które odbędą się w 
czerwcu br., spotkają się: Spójnia 
Marklowice z Cukrownikiem Chybie 
oraz KS Cieszyn z BKS Bielsko, (cz)

CIESZYŃSKA WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPAWALNICZEGO 
..CESPA"

w Cieszynie, ul. Frysztacka 49, tel. 11-86 lub 11-96

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU

w specjalnościach:
Ślusarz - tokarz - elektromonter

Przed 
pierwszym 
gwizdkiem

14 22
14 20
14 19
14 16
14 15
14 14
14 14
14 14
14 14
14 13
14 10
14 10
14 9
14 6

WYTNIJ I ZACHOWAJ

Kto z kim
w klasie A?

SIATKARZE

Cieszyn

;i;!iii!:iii:!iniiiiiii!iii!iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii!iii:iiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiii:iiiiiiiHi!iH!niiiiiiiiiHiiuiiiiiiiiiiiiui:iiinii:tHiiiiiiiii!:::::t:::>iinniiiiiiiii

rundy

PAWEŁ CZUPRYNA

rozpoczynają

TYPUJEMY NAZWĘ
DLA HALI WIDOWISKOWO-SPORTOWEJ

wiosennej

skoczowska 
z LZS Sta-

2 
0

trampkarze 
się trener

Kotwień,
Leśniak,

8
6

okt. 
okt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

zespole są 
sumiennie

8:0
6:4
6:4
3:6
0:8

40:16 
24:10 
26:11 
35:21 
25:20 
26:17 
16:21 
20:28 
17:25 
32:21 
18:30 
14 :29 
10:31 
11:33

Do rozgrywek finałowych, zakwali­
fikowały się drużyny ze szkół nr 1 
1 2 w Skoczowie.

Do rozgrywek finałowych zakwalifi­
kowały się zespoły z Goleszowa i SP-6 
Cieszyn.

WIOSENNE BIEGI 
PRZEŁAJOWE

Jest dobrze przygotowany do rozgry­
wek. Dotyczy to pierwszej drużyny 1 
rezerwy, którą opiekuje sie instruktor 
Alojzy Fołtyn. Mamy nadzieję, że 
w roku jubileuszu 50-lecia ..KS Bes­
kid” piłkarze sprawią swoim sympaty 
kom sporo radości i uplasują się w 
czołówce klasy A.

Zarząd Wojewódzkiego Parku Kul­
tury i Wypoczy-iku w Chorzowie o- 
głosił ogólnopolski konkurs na naz­
wę Wojewódzkiej Hali Widowiskowo- 
Sportowej w Katowicach.

17.30: Górnik 
Komorowice. 
Łąka — Cie-

0:2.
0:2. SP-1 Ustroń 
&P-4 Cieszyn -

W finale powiatowym, który odbę­
dzie sie 26 kwietnia br. w Szkole Pod­
stawowej w Ochabach spotkają się na­
stępujące drużyny (rocznik 1958): SP-1 
Skoczów, Sp Ochaby, SP Goleszów, 
SP-1 Ustroń. Zaś siatkarze młodsi 
walczyć będą w Szkole Podstawowej 
nr 6 w Cieszynie.

SP-4 Cieszyn — Sp Gole- 
SP-6 Cieszyn 

SP-5

TURNIEJ 
NIEZRZESZONYCH

W konkursie uczestniczyć mogą o- 
bywatele z całego kraju, którzy prze 
ślą do 1 maja br. (decyduje data 
stempla pocztowego), na adres Żarz. 
Woj. Parku Kultury 1 Wypoczynku, 
skrytka pocztowa 153, 41-501 Chorzów,

nika padły następujące wyniki:
SP-6 Cieszyn — Sp Goleszów o:2. SP 

Goleszów — SP-5 Cieszyn 2:0, SP-4 Cie ■ 
szvn — SP-6 Cieszyn 0:2. SP Goleszów 
— SP-1 Ustroń 2:0. Sp-i ustroń — 
SP-5 Cieszyn 2:0. SP-6 Cieszyn — Sp-5 
Cieszyn 1:2, J5P-4 Cieszyn — SP-1 U- 
stroń “ 
szów 
2:o i 
0:2.

znajduje się

A oto tabelka końcowa z 
jesiennej : 
KS CIESZYN 
CUKROWNIK CH. 
Elektrostal 
KUŹNIA USTROŃ 
Beskid Bielsko 
BESKID SKOCZÓW 
Iskra Pszczyna 
WISŁA STRUMIEŃ 
BKS II Bielsko 
LZS Łąka 
Górnik Czechowice 
LZS Komorowice 
LZS MARKLOWICE 
BBTS/Wł. II

Komor ow 1- 
Skoczów — 
Beskid B., 
— Marklo-

1. SP-1 Skoczów
2. SP-2 Skoczów
3. SP Ochaby
4. SP Drogomyśl
5. SP-1 Chybie

Natomiast w II grupie (tego samego 
rocznika) padły następujące wyniki: 
SP-6 Cieszyn — SP Goleszów 0:2. SP 
Goleszów — SP-5 Cieszyn 2:0, SP-4 Cie­
szyn — SP-6 Cieszyn 0:2. SP Go­
leszów — SP-1 Ustroń 2::0. SP-1 U- 
stroń — SP-5 Cieszyn 2:0. SP-6 Cie­
szyn —• SP-5 Cieszyn 2:o. Sp-4 Cie­
szyn — SP-1 Ustroń 0:2. SP-4 Cieszyn 
— SP Goleszów 0:2. SP-1 Ustroń — 
SP-6 Cieszyn 0:2, SP-4 Cieszyn — SP-5 
Cieszyn 0:2.

W najbliższą niedzielę 
rundę wiosenną również drtfżyny z kła 
sy B. O palmę pierwszeństwa wałczyć 
będą Wicher Kaczyce, Olza Pogwiz­
dów i Beskid Brenna. Zespoły te za­
jęły trzy pierwsze miejsca w rundzie 
jesiennej.

15 kwietnia, godz. 16 grają: LZS 
Wicher Kaczyce — Olimnia Goleszów 
LZS Meprczet Nierodzim — LZS O- 
rzel Zabłocie. LZS Górnik Kończyce 
Mole — LZS Kolejarz Zebrzydowice, 
LZS Olza Pogwizdów — LZS Beskid 
Brenna. B skid II Skoczów — LZS 
Spółdzielca Górki Wielkie. KS II 
Cieszyn — LZS Błyskawica Drogo­
myśl. LZS Prurhni — LZS Kończyce 
— Rudnik, KS Drzewiarz Jawor ze/Ja­
sienica pauzuje.

Z
namy już najlepszych siatka­
rzy ze szkół podstawowych, 
którzy niebawem walczyć bę­
dą w finale o miano najlepszej 
družvny powiatu.W grupie T, w której gra­

ją chłopcy urodzeni w 1859 roku (1 
młodsi) padły w eliminacjach nastę­
pujące wyniki: SP Ochaby — SP—2 
Skoczów 1:2, Sp — Ochaby — Sp Chy 
bie 2:0, SP Ochaby — SP-1 Skoczów 
0:2, SP-1 Skoczów — SP-2 Skoczów 
2:0. SP-1 Chybie — SP-1 Skoczów 0:2, 
SP-1 Skoczów — Sp Drogomyśl 2:s. 
SP-1 Chybie — SP-2 Skoczów 0:2. SP 
Drogomyśl — SP-2 Skoczów 1:2. SP 
Drogomyśl — SP Ochaby 0tí, SP Chy­
bie — Sp Drogomyśl 0:2.

PKKFiT wspólnie z Zarządem Po­
wiatowym Szkolnego Związku Sporto­
wego oraz KS „Cieszyn" organizują w 
dniu 15 kwietnia XII Wiosenne Biegi 
Przełajowe o mistrzostwo naszego 
powiatu.

Początek Imprezy o godz. 10.30 na 
stadionie KS Cieszyn przy aloi Jana 
Łyska.

Zbiórka zawodników o godz. 9.30.
(cz)

propozycje nazw — haseł, które do tej 
pory nie były nigdzie stosowane.

Dla laureatów konkursu przewi­
dziane są nagrody pieniężne: I — 5 
tys. zł., II — 3 tya. zl, III — 1 tys. 
zł. oraz wyróżnienia w formie nagród 
książkowych.

Wskazane Jest, by nazwa była do­
stosowana do społecznych i użytko­
wych właściwości Hali Widowiskowo- 
Sportowej lub też tematycznie zwią­
zana była z regionem Śląska.

W pierwszej grupie chłopców star­
szych uzyskano następujące wyniki: 
SP Ochaby — SP-2 Skoczów 2;0. SP-1 
Chybie — SP-1 Skoczów o:2. SP Ocha­
by — SP-i Chybie 2:1. SP OcTTaby — 
SP-1 Skoczów 0:2. SP Chybie — SP-2
Skoczów 0:2, SP-1 Skoczów — SP-2
Skoczów 2:0, SP Drogomyśl — SP-2
Skoczów 0:2. SP Drogomyśl — SP
Ochaby 0:2, Sp DrogomySl — SP-1 
Skoczów 0:2, SP Chybie — SP Drogo­
myśl 0:2.

Siatkarze ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Skoczowie grać będą 
w ścisłym Simie wojewódzkim. Zostali oni ztoycięzcami eliminacji 
w grupie IV, gdzie walczyły zespoły z Pszczyny, Wodzisławia, 
Rybnika, Tychów i Ptelska Na 12 spotkań, zespól prowadzony 
przez nauczyciela Alojzego Fołtyna przegrał tylko dwa, A oto 
członkowie zwycięskiej drużyny, którzy również w tym roku szkolo­
nym zwyciężyli w obu grypach eliminací powiatowych: Roman 
Starzyk (kapitan zespołu), Zdzisław Drewniany, Alfred i Tadeusz 
Czerch Adam Roonwski. Mirosław Piotrowski. Mieczysław Ga- 
łęzłowski Leszek Rawenda. Jan Zając, Roman Bulok, Marek Roz- 
low9ar. Mord' Oah^til, i nieobecny na zdioeiu Zb'nnłew Nowak. 
Pierwszy z lewej nauczyciel Alojzy Fołtyn. • Fot.: Paweł 

Czupryna.

Wydawniczą i Rogorapidem.
(ca)

Zakładowe Koła TKKF „Rogorapld” 
d „Drukarz" zorganizowały ostatnio 
atrakcyjny turniej tenisa stołowego, w 
którym wzięło udział 32 zawodników.

Zwyciężył Rudolf Szymik, znany 
niegdyś zawodnik i trener z FMiNEť 
przed Rudolfem Kożdoniem z CDW, 
Eugeniuszem Dudą z CESPY. Andrze­
jom Zyskiem i Czesławem Lancem z 
FMiNE oraz Romanem Sclskalą z 
CDW.

Drużynowo turniej wygrała drużyna 
z Fabryki Maszyn 1 Narzędzi Elek­
trycznych przed Cieszyńską Drukar­
nią

I
UŻ NIESPEŁNA DWA TYGO­
DNIE dzielą nas od rozpoczę­
cia II rundy rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A. Wśród 14 
reprezentantów 
także 6 drużyn z naszego po­

wiatu.
A oto terminarzyk rozgrywek:
15 kwietnia, godz. 16: Wisła Stru 

mień — Cukrownik Chybie, Gór­
nik Czechowice — LZS Komoro­
wice. Kuźnia Ustroń — Beskid 
Skoczów. BBTS/W łókniarz II Biel­
sko — ’ Iskra Pszczyn*.  LZS Spój­
nia Marklowice — KS Cieszyn, 
I.ZS Łąka — Beskid Bielsko, BKS 
II Bielsko — Elektrostal Czecho­
wice.

22 kwietnia, godz. 16; Cieszyn 
— Chybie, Pszczyna — Łąka, Sko­
czów — BKS. Beskid B. — Górnik, 
Komorowice — Marklowice, Elek­
trostal — BBTS. Strumień — 
Ustroń.

29 kwietnia, godz. 16.30: Chybie 
— Komorowice. Cieszyn — Stru­
mień, BBTS — Skoczów. Górnik 
— Pszczyna, Marklowice — Beskid 
B., Łąka — EJektrootal. BKS — 
Ustroń.

0 maja, godz. 16.30: Beskid B. — 
Chybie, Skoczów — Laka, Komo­
rowice — Cieszyn, Strumień — 
BKS, Elektrostal — Górnik. Pszczy 
na — Marklowice, Ustroń — 
BBTS.

13 maja. godz. 16.30: Komorowi­
ce — Strumień. Górnik—Skoczów, 
r*Lżczyna  — Chybie, BBTS — BKS, 
Cieszyn — Beskid Marklowice 
— Elektrostal — Łąka — Ustroń.

20 maja. godz. 16.30: Elektrostal 
— Chybie, Beskid B. — Komoro­
wice. BKS — Laka. Pszczyna — 
Cieszyn. Ustroń — Górnik. Sko­
czów — Marklowice. Strumień — 
BBTS.

27 maja. godz. 17: Beskid B. — 
Strumień. Chybie — Skoczów. Ko­
morowice — Pszczyna, Górnik — 
BKS, Cieszyn — Elektrostal, Łąka 
— BBTS. Marklowice — Ustroń.

3 czerwca, godz. 17> Ustroń — 
Chybie, Elektrostal — 
ce. Strumień — Łąka. 
Cieszyn, Pszczyna — 
BBTS — Górnik. BKS 
wice.

10 czerwca, godz. 17: Pszczyna — 
Strumień. Górnik — Łąka, Komo­
rowice — Skoczów. Chybie — 
BKS, Beskid B. — Elektrostal, 
Marklowice — BBTS. Cieszyn — 
Ustroń.

17 czerwca, godz. 17.30: BBTS — 
Cukrownik. Ustroń — Komorowi­
ce, Elektrostal — Pszczyna, BKS 
— Cieszyn, Skoczów — Beskid B., 
Strumień — Czechowice. Łąka — 
Marklowice.Niwka 3:4 1 Wiktorii Jaworzno 0:1. 

Natomiast w Pucharze Polski wygrał 
z Orlem Zabłocić 5:1 i Olimpią Go­
leszów 4:1.

W zespole ule będzie grał Malec, 
który rozpoczął służbę wojskową. 
Przybył natomiast Pieszka.

Barw Cukrownika w rundzie wio­
sennej bronić będą: Sowa, Beciner, 
Mutloch, Nowy. Dziedzic, Mazur. Dzię- 
dziel. Bambach, Harężlak, Parma, pi­
sarek, Stachura, Biskup, Zeuder, 
Sinieją i Pieszka.

Zdaniem kierownictwa klubu zespół 
jest dobrze przygotowany do mi­
strzostw. Wszystko wskazuje na to, 
że drużyna chybska będzie najooważ 
nlcjszym kandydatem na mistrza 1 po 
rocznej przerwie powróci w szeregi 
ligowców.

Beskid Skoczów stawia na młodzież. 
Trener Marian Kozynackl wprowadź:! 
do drużyny kilku utalentowanych mło 
dych piłkarzy z drugiej drużyny łunio 
rów. Na treningach panowała niezwy­
kle surowa dyscyplina. Oprócz nor­
malnych ćwiczeń 1 gier zawodnicy po­
magali także przy budowle okazałego 
pawilonu na boisku, W okresie przer­
wy Beskid rozegrał kilka spotkań 
sparringowveh. Wygrał z Drzewiarzem 
Jaworzno 1:0. Wisłą Strumień w ta­
kim samym stosunku, zremisował z
I. ZS Spójnia Marklowice 1:1 oraz u- 
legł pierwszej drużynie BBTS/Włók- 
niarz 1:4 i przegra! wysoko 1:7 z Ka­
mieniem Brzozowiec. W spotkaniach 
o Puchar Polski drużyna 
wygrała z LZS Górki 6:11 
ra Wieś 5:0.

Barw klubu w rundzie 
bronić będą: Szostak. Błachut, Stěrko 
wiec, Gemhala. Barański. A. Talik,
J. Talik, Mleczko, Gierek, Chrobok, 
Raszka, Chochollk. Piątek. Fołtyn.

Do drugiej drużyny trener Kozynac­
kl przesunął Sikorę i Krzywonią.

Zdaniem kierownictwa Klubu zespół

21 czerwca, godz. 17.30 (czwar­
tek): Elektrostal — Strumień. Chy­
bie — Łąka, Pszczyna — Skoczów, 
Komorcwice — BKS. Marklowice
— Górnik, Cieszyn — BBTS. Be­
skid B. — Ustroń.

24 czerwca, godz.
— Chybie. BBTS — 
Ustroń — Pszczyna, 
szyn. BKS — Beskid B.. Skoczów
— Elektrostal. Strumień — Mar­
klowice.

Na 90 minut przed meczami se­
niorów, rozgrywane są spotkania 
juniorów. (cz)

I
uż w najbliższą niedzielę, dnia 15 

kwietnia, wejdą na boiska pił­
karze klasy A i B, aby rozegrać 
pierwsze mecze w rundzie wio­
sennej. Wiele będzie zależało od 
wyników tych spotkań, gdyż już 

w pierwszej kolejce zmierzą się kan­
dydaci do mistrzowskiego tytułu.Jeanym z pretendentów jest ustroń- 
ska Kuźnia. Drużyna, prowadzona 
przez trenera Wilibalda Zelccra, roz­
poczęła przygotowania do decydują­
cej batalii Już 10 stycznia. Najpierw 
ćwiczono na sali gimnastycznej, a od » 
lutego już na boisku. Rozegrano tak­
że kilka spotkań sparingowych. Kuź­
nia pokonała Karb Bobrek 2:1, Orla 
Brzeziny 3:2, LZS Nierodzim 6:2. LZS 
Górki 4:1 oraz uległa AKS Niwka 
1:3 1 Flocie Świnoujście 4:6. Ponadto 
drużyna ustrońsica szczęśliwie prze­
brnęła przez pierwsze mecze elimi­
nacyjne w Pucharze Polski. Najpie/w 
wygrała w Pogwizd o wie z tamtejszą 
Olzą 2:1, a potem pokonała LZS 
Pruchnę 5:1.

Z drużyny nikt nie odszedł, przy­
był natomiast Henryk Omorczyk z 
I.ZS Górki, z pozyskaniem tego na­
pastnika trener Zelcer wiąże duże 
nadzieje na przyszłość. Zakwalifiko­
wano do pierwszego zespołu także 
kilku juniorów.

Barw Kuźni w rundzie wiosennej 
bronić będą: Sieradzki, Pinkas, Mrzy- 
glód, Glajc, Gluza, Burian, ' 
Cholewa, Cieślar, Kocjan, 
Skutnik, Omorczyk i Czyż.

Solidnie przygotowują się do roz­
grywek także Juniorzy 1 * 
Kuźni, którymi opiekuje 
Aleksander Palowicz.

Nastroje w pierwszym 
bardzo dobre. Piłkarze 
trenują. Zarówno kierownictwo dru­
żyny jak zawodnicy są pewni, ze w 
rundzie wiosennej należeć będą do 
czołówki w klasie A.

O awansie do ligi okręgowej myśli 
się także w Chyolu. Drużyna Cu­
krownika niezwykle sumiennie treno­
wała w Ołtresie przerwy. Po zaję­
ciach w sali gimnastycznej, jut z koń­
cem stycznia rozpoczęto zaprawę na 
boisku. Do późnych godzin wieczor­
nych trenowali piłkarze pod okiem 
trenera Romana Liszki, Byio to moż­
liwe, gdyż chybski stadion został 
oświetlony. Być może, iż przy świe­
tle lamp rtęciowych zobaczymy kil­
ka spotkań towarzyskich.

Zespół rozegrał także klika spotkań 
sparingowych oraz uczestniczył w 
tradycyjnym turnieju białej piłki. A 
oto wyniki: Wygrał z Beskidem Biel­
sko 3:2, Rozbarklem Bytom 4:0, zre­
misował z Flotą Świnoujście 2:2 i 
Odrą Kościan 3:3 oraz uległ AKS

1. SP Goleszów 8 okt. 8:0
2. SP-6 Cleszvn 6 pkt. 6:2
3. SP-1 Ustroń 4 okt. 4:4
4. SP-5 Cieszyn 2 pkt. 2:6
5. SP-4 Cieszyn 0 pkt. 0:8

1. SP-1 Skoczów 8 okt. 8:0
2. SP Ochaby 6 pkt. 6:3
3. SP-2 Skoczów 4 okt. 4:4
4. SP Drogomyśl 2 pkt. 2:6
5. SP Chybie 0 pkt. 1:8

W drugiej grupie tegn samego rocz-

1. SP Goleszów 8 pkt. 8:o
3. SP-1 Ustroń 6 pkt. 6:2
3. SP-5 Cieszyn 4 pkt. 4:5
4. SP-6 Cieszyn 2 pkt. 3:8
5. SP-4 Cieszyn 0 pkt. 0:8

SPORTOWCÓW

MWVSZKOlNEj



Nasz apel, który opublikowaliśmy w jednym z osta­
tnich numerów, w sprawie nadsyłania adresów Cieszy- 
niaków mieszkających i pracujących zdała od rodzin­
nej Ziemi Cieszyńskiej, a także osobistych refleks • 
tych osób, nie pozostał bez echa. Dziś zamieszczamy 
pierwszy artykuł z nowego cyklu, w którym głos zabie­
ra mieszkanka Krakowa, mgr Wanda Pilch.

Mamy nadzieję, że zechcą się zaprezentować również 
mieszkańcy innych regionów kraju, a także Cieszynia- 
cy, których losy rzuciły poza granice Polski.

REDAKCJA

CI£SZ¥NIAC¥
W KRAJU i NA ŚWIECE

WANDA PUCH

PRZYCZYNY, które za­
prowadziły mnie z 
Wisły do Krakowa 10 
lat temu, były wyjąt­

kowe- a zarazem dla mojego 
pokolenia typowe.

Pochodzę z Wisły (Czyżów- 
na z domu), studia wyższe 
skończyłam na wydziale far­
macji Akademii Medvczncj 
w Krakowie. Po studiach 
podjęłam pracę w wiślań- 
skiej aptece.

Mąż, pochodzący również z 
Wisły i kończący studia w 
Akademii Górniczo-Hutni­
czej. otrzymał posadę na u- 
czelni.

Miały te sprawy silny 
wpływ na nasz stosunek do 
rodzinnego regionu. Po skoń 
czeniu studiów, w momencie, 
który — zdawałoby się — u- 
łatwia zupełne oderwanie 
się od swoich stron, pozosta­
liśmy wiślanami. Mąż pra­
cowni! wprawdzie w Krako­
wie, lecz nasz dom był w 
Wiśle. W Wiśle też przyszedł 
na świat nasz syn — jedy­
nak i tu zaczął chodzić do 
szkoły.

Źródłem naszego szczegól­
nego przywiązania do swoich

stron, n także szczególnego 
nastawienia emocjonalnego 
jest świadomość przynależ­
ności do Ziemi Cieszyńskiej 
— wyjątkowo wyrazista w 
zderzeniu z obcym światem.

Oczywiście, na taką inter­
pretację własnych losów ży­
ciowych mogę sobie pozwolić 
teraz, w momencie refleksji, 
gdy elementarne problemy 
życiowe zostały dawno po­
konane i przekroczona barie­
ra pewnej stabilizacji.

Ja pracuję już także od 
lat w aptece 5 Wojskowego 
Szpitala Rejonowego w Kra­
kowie. „Dosłużyłam” się w 
tym czasie odznaczenia pań­
stwowego oraz wielu nagród 
i wyróżnień.

Mój maź. Władysław jest 
docentem na Akademii Gór­
niczo - Hutniczej i na Wy­
dziale Górniczym piastuje 
stanowisko prodziekana. Bvł 
też długoletnim sekretarzem 
oraz przewodniczącym Rady 
Zakładowej. Aktualnie prze­
bywa w Paryżu na Między­
narodowym Kongresie Wę­
glowym, gdzie wygłasza re­
ferat.

Syn nasz, Jerzy, jest stu­
dentem ÎI roku Wydziału Fi­
lologii Polskiej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Został 
przyjęty na studia bez egza­
minów jako finalista I O- 
gólnopolskiej Olimniady Li­
teratury i Języka Polskiego.

Jeżeli wymieniam tutaj 
nasze osiągnięcia, nie robię 
lego w przekonaniu, iż uka­
zują one Jakąś fajerwerkową 
karierę. Są tylko i wyłącz­
nie rezultatem — w końcu 
przecież bardzo zwyczajnym 
rezultatem — autentycznej 
codziennej pracy i żmudnego 
wysiłku. W tym względzie 
nie ma w nich żadnej nad­
zwyczajności, jest nią nato­
miast ów towarzyszący im 
balast emocjonalny związ­
ków z Ziemią Cieszyńską. 
Fakt — sam w sobie również 
przecież zdawać by się mo­
gło — drobny. Cóż się bo­
wiem na niego składa? Pa­
mięć o rodzicach i najbliż­
szych, coroczny urlop w Wi­
śle, posługiwanie się gwarą 
w domu, lektura „Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej”, dreszcz du­
my i emocji, gdy w telewizji 
łub prasie jest mowa o ro­
dzinnych stronach i na ko­
niec — autentyczna tęsknota, 
określająca naszą duchową 
przynależność do macierzy­
stego regionu.

• W Cieszynie obradowało 
walne zgromadzenie Towarzy­
stwa Zwalczania Gruźlicy. Pod­
kreślono m. in. zasługi dr Ka­
relia, dzięki wysiłkom którego 
Towaizystwo utrzymywało 50 
dotkniętych chorobą, a przy 
tym pozbawionych środków do 
życia osób. Skromne zasoby 
finansowe Towarzystwa zasiliły 
niektóre cieszyńskie przedsię­
biorstwa, w tej liczbie fabryka 
skór S. Kohna, drukarnie Pro- 
chaskl i Machaczka oraz firma 
„Rohri”,
• Wydział Gminny miasta Cie­

szyna podjął uchwałę w spra­
wie podwyższenia niektórych 
opłat. Podatek od nieruchomo­
ści ustalono na 30 proc, prze­
ciętnego uzyskiwanego z niej 
dochodu, podatek od lokali na 
BO proc, komornego lub warto­
ści czynszowej lokalu, wreszcie 
czynszu za wodę na 20 proc, 
komornego. Poza tym wprowa­
dzono zryczałtowaną opłatę w 
wysokości 2 tys. marek ..od 
Jednego wychodku z przepłu­
kiwaniem wodnym” oraz 12 tys. 
marek od jedncl łazienki. O 
300 proc, podwyższono opłaty 
targowe, a o 50 proc, opłaty 
obcokrajowców korzystających 
z noclegu w hotelach lub do­
mach zajezdnych.
• W Kalcmbicach, w gospo­

dzie Węglarza, odbył sie bal, 
zysk z którego, w wysokości 
00 tys. marek, przeznaczono na 
zakup zeszytów i przvborów 
dla dzieci niezamożnych rodzi­
ców. które uczęszczały do szko­
ły podstawowej w Pastwiskach.
• Spłonął dom mieszkalny 

Upowczana z Goleszowa-Ków- 
ni, wraz, ze wszystkim, co się 
w nim znajdowało, a wiec 
sprzętami, ubraniami itp. Po­
żar wybuchł w nocy, a w do­
datku wiał mocny wiatr, wsku­
tek czego istniało renlne nie­
bezpieczeństwo przeniesienia 
ognia na sąsiednie obiekty gos­
podarcze.

Mimo to. dzięki energicznej 
akcji goleszowskich strażaków 
i pomocy sąsiadów, zdołano 
zapobiec Jeszcze groźniejszemu 
kataklizmowi.
• Frof. Duchowicz wygłosił 

w sali Domu Narodowego w 
Cieszynie ilustrowany przeźro­
czami wykład na temat „Wpływ 
kobiety na zwalczanie pijań-

PRZED 50 LATY
stwa". Frekwencja nie dopi­
sała.
• Najczęstszymi „gośćmi” 

aresztu gminnego w Cieszynie 
byli przed 5o laty rozrabiający 
pijacy. Więzienie stanowiło 
więc w istocie rzeczy swego 
rodzaju potężną izbę wytrzeź­
wień. Bywalców nigdy nie bra­
kowało. stan aresztu pozosta­
wiał natomiast sporo do ży­
czenia. M. In. pozbawione szyb 
były wychodzące na ul. Srebr­
ną okna. Może przepitym go­
ściom przepływ świeżego po­
wietrza nawet specjalnie nie 
szkodził, sęk jednak w tym. że 
aresztowani nie żałowali sobie 
„w pijanym widzie” niczego. 
Śpiewano nie tylko tradycyjne 
„Góralu, czy ci nie zal”, lecz 
również bardziej dosadne pio­
senki. a język, którym się tro- 
sługlwano, trudno określić ina­
czej. jak rynsztokowym. Stąd 
właśnie interwencje czynione u 
władz miejskich, by zaszklić 
owe okna, ponieważ na ul. 
Srebrnej gromadziły się nie­
rzadko dzieciaki, zdobywając w 
ten sposób wcale bogaty zasób 
terminologii z zakresu łaciny 
kuchennej.
• Były policjant, aktualnie 

zaś pracownik gminy w Cie­
szynie. Gałuszka, traktował w 
sposób daleki od taktu 1 grzecz­
ności ludność wiejską, zjeż­
dżającą na targ, od której to 
ludności pobierał podatek. Gdy 
jedna z kobiet nic chciała 
przylać reszty, ponieważ bank­
noty były mocno zniszczone.

C
IESZYŃSKA Galeria Wy­
stawowa Istnieje już 4 la­
ta i od począł ku funkcję 
gospodarza pełni tu Jan Ko­

nik. Rozmawialiśmy z nim o 
działalności tej pożytecznej w 
mieście placówki.

— Jak często zmieniane są 
ekspozycje?

— Można •przyjąć, że jedna 
wystawa trwa ok. miesiąca, 
choc bywają i takie, które za­
trzymują się u nas dłużej. W 
tym roku, dla przykładu, ma­
my aktualnie trzecią wystawę: 
„Malarstwo Włodzimierza Dmy 
tryszyna“.

— Orientuje się pan zapewne 
w frekwencji zwiedzających. 
Które wystawy cieszą się naj­
większym powodzeniem?

— Z ostatnich ekspozycji 
„Galerii'*  największą frekwen­
cję zanotowałem na wystawie 
„Malarzy naiwnych". Ich twór­
czość obejrzało prawie 5.500 
osób. W ciągu roku średnia 
zwiedzających kształtuje się na 
poziomie ok. 2.000 osob na jed­
ną wystawę. Największą frek­
wencję notujemy zawsze latem.

— Czy może pan powiedzieć,

0 GALERII
kto odwiedza Galerię Wystawo­
wą?

— Najwięcej, rzecz jasna jest 
Cieszynlakow. Bardzo licznie 
zaglądają tu przyjezdni, co nie 
trudno potwierdzić zapisami w 
książce pamiątkowej. Poważny 
odsetek zwiedzających stanowi 
młodzież.

— Zdarza się, że do Galerii 
zaglądają goście zagraniczni?

— Oczywiście 1 to nawet dość 
często. Mieliśmy tu obywateli 
radzieckich, czechosłowackich, 
z NRD, NRF, Austrii. Anglii, 
Szwecji. Francji, a nawet z da­
lekiej Japonii. Śmiem także

&

ODPOWIEDNIE 
MIEJSCE

Dyrektor domu handlowe­
go pyta, jak sprawuje się 
nowa ekspedientka.

— Ma wiecznie senny' wy­
raz. twarzy — odpowiada kie­
rownik.

— To przenieście ją dc 
działu piżam...

SPOSÖB
Dwie starsze panie wsiada­

ją do tramwaju. Jedna wy­
ciąga z torby budzik.

— Co chcesz z nim zrobić?
— Zawsze biorę z sobą do 

tramwaju budzik. To dla 
tych młodych, co zajmują 
miejsca siedzące i udają, że 
mocno śpią...

POSTARZAŁ SIĘ . '
Przyjaciel o przyjacielu:'
— Zauważyłeś, jak on się 

postarzał? Teraz od razu pa­
trzy na jadłospis, a przedtem 
zawsze najpierw wpatrywał 
się w kelnerkę.

BYŁBY RAD
— Panie kierowniku, chcę 

prosić o dwa tygodnie urlo­
pu...

— Oszalał pan? Teraz, kie­
dy mamy tyle roboty?!

— Rozumiem, panie kie­
rowniku, ale Ja się żenię i 
bardzo byłbym rad, gdybym 
mógł towarzyszyć mojej żo­
nie w podróży poślubnej.

OŻENEK
Dwój szejków w haremie:
— Ostatnio podoba mi się 

typ sportowy — mówi jeden.
— To ciekawe — mówi 

drugi — bo ze mną jest to 
jamo. W zeszłym tygodniu o- 
żeniłem się z naszą drużyną 
piłki ręcznej.

ZŁOŚLIWY
Kończąc golenie, fryzjer 

mówi do klienta:
— Wydaje mi się, że ja już 

kiedyś pana goliłem, praw­
da?

— Na pewno nie! Te blizny 
mam po wypadku samocho­
dowym. 

Harcerki i harcerze ze szczepu przy Szkole Podstawo­
wej nr I w Skoczowie urządzili w dniu 1 bm. pierw­
szą wiosenną wycieczkę. Udali się oni do Brennej- 
Leśnicy, jjdzie odwiedzili partyzancki bunkier, w któ­
rym przebywała radziecka radiotelegrafistka Aleksan­
dra Anisimowa. Uczestnikom pierwszego wiosennego, 
znakomicie smakowała grochówka, „pałaszowana” tuż 
obok... olbrzymiego płatu śniegu. # Fot. Leszek Siko­

rowski.
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SZfDZíOtÓIV
POJEDYNEK 
na cieszyńskim 

zamku

W DAWNYCH CZA­
SACH bywały nie 
tylko wojny, ale i 
pojedynki. Jeden sil­

ny Niemiec przyszedł raz do 
Cieszyna na zamek książęcy 
i zażądał człowieka, który 
by się mógł z nim pojedyn­
kować. Panowie na zamku 
się zafrasowali, bo nie wie­
dzieli, skąd wziąć człowieka, 
który by dał radę siłaczowi 
Niemcowi.

Zwołali radę na zamek. 
Jeden z radnych zdradził, że 
na Wisłach jest jeden si­
łacz. Wybrała sie delegacja 
do niego. Przychodzą do je­
dnego gazdy na Wisłach i 
pytają się na placu pachoł­
ka, co wóz rychtował, czy 
znają takiego a takiego siła­
cza. Pachołek ujął K-metro- 
we drzewo, co leżało na pla­
cu, chwycił je za cieńszy ko­
niec i pokazał, że to jest w 
tym domu.

Delegaci się bardzo urado­
wali, bo poznali, że to on 
sam. I opowiedzieli mu o ca­
łej sprawie.. Pachołek po­
siedział, że na takie zapasy 
się nie godzi, bo jest za li­
cho odżywiany. Przynaj­
mniej miesiąc musiałby nic 
nie robić, a dobrze jeść.

Panowie zgodzili się na to 
i obiecali mu wielką nagro­

dę. I zabrali go z sobą do 
Cieszyna. Jak przyjechali do 
Cieszyna, przywołali Niemca 
do sali zamkowej i miała się 
odbyć, próba. Niemiec naj­
przód mocno uderzył nogą o 
podłogę, że wszyscy ze stoł­
ków pospadali. Wiślan zaś 
tak tupnął noga, że przebił 
podłogę.

W miesiąc po tej próbie 
miały się odbyć głózone za­
wody. Urzędnicy pytają Wi­
ślana, jaki chce kust (odży­
wianie). Zażądał hekto bo­
bu i szpyrke (słoninę) z 
trzymetrowej (300 kg) świ­
nie. Do jednej ręki wziął to 
wszystko i wybrał się na 
Czantorię. Drugr ręką zbie­
rał jagody. Przez cały mie­
siąc tylko jadł.

Po miesiącu spotkał się z 
Niemcem na zamku. Niemiec 
jak niedźwiedź porwał Wi­
ślana i durboł (trząsł) nim, 
aż sala sie trzęsła.

Jak Wiślan dał się do 
Niemca, to mu zaraz ziobra 
(żebra) połamał i Niemiec 
został martwy. Panowie ksią 
żęcy byli bardzo radzi temu 
i dali Wiślanowi całą Kuba- 
lonkę w nagrodę.

(wg. opow. Rudofla Dudy, 
Górki Wielkie,

oprąc. Jan Broda)

publicznego pręgierza wobec 
ludzi, którzy kosztem wiel­
kich wyrzeczeń usiłują oży­
wić szarą monotonię naszej 
codzienności. Jakiż to wdzię­
czny w kręgach rodzinnych 
i znajomych temat do dys­
put, gdy w tym samym mie­
ście Ust do adresata dociera 
po upływie trzech miesię­
cy!? Ileż to okazji do zago­
rzałych pomstowań, a wiado­
mo, że nic tak nie odpręża, 
nie przynosi skutecznej ulgi 
naszym napiętym nerwom, 
jak gwałtowne wyładowanie 
gniewu. Po każdej burzy 
zawsze nastaje przepiękna 
pogoda...

Jestem nawet skłonny po­
życzyć Waldorjfowskiego za­
wołania i parafrazując je 
twierdzić, że „poczta... łago­
dzi obyczaje”.

Doivód?
Służę! Pan J. J. z Cieszyna 

z miną zwycięzcy spod Wa­
terloo i wolterowskim u- 
śmieszkiem na ustach oka­
zał mi był telegram, doręczo 
ny mu na ozdobnym blankie 
cie w dniu jego imienin, czy­
li 19 marca. Trudno podobno 
opisać radość, jaką przy bie­
siadnym stole wywołał o- 
zdobny blankiecik, ile oży­
wienia wprowadził w kręgi 
sąsiadów, kolegów w pracy, 
znajomych etc. Pan J. J. nie 
ukrywa, że ów pocztowy, ko­
lorowy druczek wyzwolił la­
winę ad hoc płodzonych 
dowcipów, z których w efek­
cie zdrowo i serdecznie po­
śmiało się co najmniej kilka­
set statecznych mieszczu­
chów.

Rzecz w tym, że imienino­
we życzenia cieszyńska Pocz 
ta umieściła na karneciku 
zaopatrzonym w przebrzmia­
łe elmenty graficzne. Z jed­
nej strony życzenia przyozdo 
błonę są w... gwiazdkową 
choinkę, z drugiej zaś w sty­
lizowaną... szopkę.

1 w tym miejscu nie zga­
dzam się z adresatem tele- 

Gałuszka zareplikował: ;,Ja je 
też muszę brać. Chcieliście tych 
polskich pieniędzy, to je ma­
cie 1* ’ „Gwiazdka Cieszyńska’* 
słusznie dopatrzyła się w tym 
obrazy polskości 1 domagała się 
sankcji wobec „Inspektora’*.
• Do mieszkania komisarza 

skarbowego Józefa Szynka w 
Skoczowie dokonano nocą wła­
mania. Łupem złodziei padly 
m. in. librania. pierzyny 1 bie­
lizna. Wysokość szkód oblicza­
no na ok. 7 milionów (!) ma­
rek.
• W związku z podwyżką cen 

piwa, produkowanego w bro­
warze Komory Cieszyńskiej, 
liczni cieszyńscy piwosze głoś­
no protestowali. Jakoż, kufel 
zwykłego „jasnego” kosztował
l. 100 marek kufel „dwunastki” 
1300, a porteru nawet 1900 ma­
rek, Tego rodzaju ceny obo­
wiązywały w sklepach, w ho­
telach 1 restauracjach nato­
miast doliczano 10 proc, do­
datku kelnerskiego.
• Korespondent „Gwiazdki 

Cieszyńskiej ’, ukrywający się 
pod pseudonimem „Wiślani»”, 
plsze na lamach tego pisma

*

m. In.: „Wiele i solennych czy­
niono nam obietnic, żc budowa 
kolei z Ustronia do Wisły i da­
lej do Istebnej, zamierzona je­
szcze za czasów austriackich 
przed wojną, jak najrychlej się 
niezawodnie rozpoeznie. Wy­
magają tego względy ekono­
miczne, gospodarcze i kultural­
ne. Przypominamy sprawę tę 
posłom naszym, aby o niej nie 
zapomnieli i upaść jej nie dali’*,
• Jeden szynk wypadał w 

Wiśle na ok... 100 mieszkańców 
W jednym z nich odbywały się 
co miesiąc tzw. roki sądowe, 
istniała więc wspaniała okazja 
do raczenia się zwaśnionych 
stron, częstowania świadków, 
do oblewania każdego werdyk­
tu, niezależnie od tego, na czy­
ją by nie zapadł korzyść.
• Lekarz z Ustronia, F. Snie- 

goń, upolował strzałem w pierś 
ważącego 100 kg odyńca. Dzik 
ten wodził rodzinkę na którą 
składała się, oprócz niego, sa­
mica 1 trzy warchlaki. Dwa 
spośród nich zostały upolowane 
już uprzednio przez lustratora 
inż. Leona Schoettnera i nad- 
gajowego Machanka, trzeci na­
tomiast zdołał wraz z matką 
zbiec.

twierdzić, że Galerię odwiedzi­
li mieszkańcy prawie wszyst­
kich zakątków Polski.

— A czy próbowano dokonać 
tu zakupów wystawianych 
prac?

— Owszem. Autorzy wysta­
wianych dzieł bądź organizato­
rzy wystaw bardzo często do­
starczają ml cenniki ekspono­
wanych obrazów. Z chwilą za­
kończenia wystawy reflektan- 
ci zgłaszają się po zamówione 
eksponaty. Oprócz sprzedaży 
zdarzyła ml aię także próba 
kradzieży, ale zamiar młodych 
ludzi którzy przybyli tu w 
większej grupce, szybko roz­
szyfrowałem. udaremniając 
sprytnie przygotowany plan.

— Jakie jest zdanie zwiedza­
jących o cieszyńskiej Galerii?

— Że to pożyteczna placówka 
choć nieco za ciasna. Narzekają 
też na nie najlepsze oświetle­
nie. szczególnie w zaułkowym 
załomie salki ekspozycyjnej. 
Wyjaśniam wtedy, że lada 
dzień rozpoeznie się remont. 1 
że oświetlenie na pewno się 
poprawi.

MIASTO 
musi być czyste!

OD KILKU TYGODNI 
co sobotę we wczes­
nych godzinach ran­
nych gospodarze mia 

sta — członkowie Prezy­
dium MRN — oraz kierow­
nicy wydziałów i służb ko­
munalnych dokonują szcze 
golowej wizji poszczegól­
nych dzielnic Cieszyna. Na 
miejscu wydawane są de­
cyzje porządkowe, ustala 
się sposoby remontu lub 
rozbiórki szpecących mia­
sto obiektów oraz typuje 
osoby odpowiedzialne za

terminowe wykonanie prze 
widzianych prac.

Dokonuje się także wizji 
tych miejsc, w których pra 
ce rozpoczęto wcześniej lub 
upłynęły terminy ich reali­
zacji. Trzeba przyznać, że 
dzięki tej metodzie działa­
nia miasto zmienia swój 
wygląd, szczególnie w tych 
miejscach, które tradycyj­
nie odwiedzają przyjezdni 
i zbiorowe wycieczki.

W ramach naszego cykln 
„Miasto musi być czyste-” 
— prezentujeniy kolejną 
serię zdjęć.

W parku poniżej placu Londzina zastaliśmy pracow­
ników „Rogorapidu" Leszka Marczaka i Józefa Sło­
wika, którzy zajęci byli malowaniem ławek i koszy na 
odpadki. Prace te wykonywali w czynie społecznym. 
Trzeba dodać, że „Rogorapid” opiekuje się tym frag­

mentem zieleni miejskiej

Rozmawiał: T. Kopoezek

gramu, który twierdzi, te 
cieszyńska Poczta urządza 
sobie „szopki" z boguddeha- 
winnych ludzi. Nic podobne­
go. Pan J. J. — tu musi da­
rować insynuację — nie ma 
poczucia humoru. Pocztę 
trzeba cenić za jej inwencję 
w rozweselaniu klientów!

Jestem nawet za tym, by 
ustanowić jakąś nagrodę, 
która uhonoruje zasługi in­
stytucji spod znaku trąbki. 
Może najstosoii niejszą byłby 
„Wielki Laur Sowizdrza­
ła”?...

Nisko się kłania (także 
cieszyńskiej Poczcie) 
wnioskodawca — Wszę 

dobylski
P.S. Tuż przed wysłaniem 

listu do Pana — zacny Re­
daktorze — natknąłem się 
na jeszcze jednego malkon­
tenta, który demonstrował 
mi rękawy zabrudzone na 
parapetach, pocztowych okie 
nek recepcyjnych. Był obu­
rzony, a ja go spokojnie za­
pytałem: „Czy pan próbo­
wał usiąść kiedyś na trotu- 
arze? Nie? To proszę spró­
bować. Jestem przekonany, 
że tei się pan wybrud ..." 
Z trwogą i dziwnym bły- 
skien w oczach spojrzał na 
mnie i czym prędzej się od­
dalił. Pański W.

IV opłakanym stanie znajduje się koryto rzeki Bobrów­
ki. Ostatnio obok mostu przy ul Armii Ludowej spo­
czywały na dnie dwie trzyczęściowe szafy, takie, jakie 
w fabrykach ustawione są w szatniach dla pracowni­
ków. Trzecią garderobianą szafę odnaleźliśmy w Bo­
brówce tuż za siedzibą MPGK, gdzie ponadto leżą w 
rzece potężne kloce ściętych drzew. Stały one w są­
siedztwie baraku, w którym mieści się siedz’ba MPGK...

Opodal siedziby Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej sterczą ruiny spalonego w roku ubieg­
łym baraku. Użytkowała go Centrala Nasienna, jakiś 
czas mieścił się tu też magazyn Urzędu Telekomuni­
kacyjnego. Pytamy: kiedy znikną kompromitujące wła- 
cicieli i użytkowników ruiny. Fot:. Tadeusz Kopoezek.

Poziomo: 1. ma 1163 lata, 4. 
potrzebny, żeby jechać. 6. 
wytwórnia miodu, 7. atak, a- 
gresja, 9. nagty poryw, 10. bo­
gaty w witaminę D, 11. fran­
cuski tatuś, 13. nuta, 14. słyn­
ny lutnik włoski 16. miłośnik,
17. choć psy szczekają jedzle 
dalej, 20. bardzo rzadkie imię

meskle, »1 test także na cie­
szyńskiej Górze Zamkowej, 
23. kuzyn diabła Boruty.

Pionowo: 1. Stacja telefo­
niczna. 2. imię piosenkarza 
polskiego, 3. towarzyszy lu­
dziom bez inicjatywy, 4. le­
gendarny maga.yn skarbów, 5) 
wznosi się nad Ustroniem;, 7. 

rodzaj zebrania 8. skompliko­
wane urządzenie, 12. dwoje, 
13. skręcone włosy, 15. Cy­
ganka z „Chaty za wsią”;
18. statek Gagarina. 19. ter­
min tenisowy, 21. też buduje 
tamy, 22. gatunek mewy.

(NEPTUN)

Rozwiązanie dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 21 kwietnia 1973 
roku (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”, Rynek 12, 43-400 Cie­
szyli.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz. 
losujemy nagrody książkowe.

Rozwiązanie
KONIKOWKI z nru 11 (877)

„Pięćset spotkań w Cieszyń­
skim Klubie Propozycji**.

NAGRODY KSIĄŻKOWB
Za prawidłowe rozwiązanie 

konlkówki zamieszczonej w 
numerze 12 (877) GŁOSU. na­
grody Wylosowali : Joanna Ba­
szczyńska z Cieszyna oraz 
Emil Bonczek z Ustronia. Na­
grody wysyłamy pocztą.
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JAK PRZEBIEGAJĄ
WIOSENNE PORZĄDKI?

W Zrobiono już wiele Pocnwała dla przykładnych
• Wzorowe ogródki Jest jeszcze wiele zaniedbań 

d Posypały się mandaty oraz liczne upomnienia
Rozpoczęta 26 marca wiosenna akcja sanitarno- 

' orzqdkowa pizynosi już pierwsze plony, choć za- 
s'$ ma zgodnie z zarzqdzeniem Prezydium 

MRN w dniu 21 bm.

nały szczegółowego przeglą­
du wszystkich dzielnic i za­
kątków Cieszyna. Z ich rela­
cji wynika, że wzorowo upo­
rządkowano dzielnicę na „Ma

, M ri;niach od 2 do 10 bm, 
korniłje ilnzone z przedsta­
wicieli Prezydium MRN, 
■ traży Pożarnej, inspektora­
tu Sm.-Epid. oraz MO doko­

Ekipy Zir.tądu Zieleni Miejskiej dokonały naprawy ławek we 
Wszystkich patkach cieszyńskich. Wypada sobie życzyc, by... 
przetrwały nienaruszone do późnej jesieni 0 Fot.: Tadeusz 

Kopaczek
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łym Jaworowym" (ZOR), co 
jest niewątpliwą zasługa tam 
tejszej administracji. Nieste­
ty, nie można pochlebnie mó­
wić o pozostałych jednost­
kach MZBM. Do generalnych 
wiosennych porządków przy­
stąpili mieszkańcy ulic Prze- 
pilińskiego, PPR i szeregu 
innych. W licznych przydo­
mowych ogródkach ukończo­
no już zabiegi kosmetyczne. 
Jak co xoku. ogródki Ludwi­
ga Kusia, Floriana Smykow- 
skiego, Augustyna Augusty­
na, Stefanii B.gdy, Michała 
Łaciak.., Władysława Bor- 
ko.vsk.ego, Tomasza Kuimv, 
Jana Waiicy i wielu innych 
będą cieszyć nie tylko oko, 
ale przysparzać splendoru 
naszemu miastu.

Pochwały należą się więk­
szości właścicieli ogródków 
na osiedlu „Karolinka", ale 
niestety tylko za ogródki. 
Mało jest tu bowiem dom- 
ków jednorodzinnych, któ­
rych po .órka są należyc.e 
uporządkowane. „Karolinkę” 
nęka jak widać zmora... fa­
sado wošci. I jesz :ze jedno: 
gdyby istniejące w sąsiedz­
twie osiedla dwa niewielki» 
stawy uporządkować i właś­
ciwie zagospodarować, mo­
głyby one zmienić się w e-

(CIĄG DALSZY NA SIK. 3)

IV BIEG SZTAFETOWI
„Szlakiem Pomników“

G PUCHAR „GŁOSU”

T
RADYCYJNIE JITÉ, w przeddzień Święta Pracy odbędzie 
się IV Bieg sztafetowy „Szlakiem Pomników” o Puchar 
Przechodni „Głosu ziemi Cieszyńskiej”.

W dniu 20 kwietnia stana na starcie najlepsze sztafety ze 
szkół podstawowych i średnich z całego powiatu, aby walczyć 
o to piękne trofeum. Dwukrotnie Puchar ..Głosu” zdobywali bie­
gacze z Technikum Mechanicznego w Międzyświeciu, a w ubie­
głym roku triumfowali w naszej imprezie uczniowie z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Cieszynie.

podobnie jak w poprzednich latach, sztafety szkół podstawo­
wych — chłopcy i dziewczęta — oraz drużyny juniorek ze szkół 
średnich pobiegnę spod Pomnika pod Walką ulicami Cieszyna 
(Łyska. I Maja, Wyższa Brama, Szersznika. Rynek, Armii Czer­
wonej). Meta znajdować się będzie przy Pomniku Wdzięczności 
na ulicy Zamkowej. (Ciąg dalszy na Str. S)

Są zakłady pracy ! instytu­
cje, które pamiętają o wycho­
wankach domów dziecka. W 
różny sposób troszczą się o 
nich. Jedną z cenniejszych 
form pomocy to fundowanie 
tym samotnym dzieciom ksią­
żeczek mieszkaniowych. W 
cieszyńskim Państwowym Do­
mu Dziecka otrzymało je do­
tychczas 11 wychowanków, 
dwóch jest już na własnym 
Chlebie. Po dwie książeczki 
ufundowały załogi kopalni 
„Moszczenica**  i „Juvenia”, a 
po jednej: „Polvid”. MHD Cie­
szyn, który jest zakładem opie­
kuńczym Domu Dziecka, ko­
palnia „Jankowice“. Zakłady 
Wełniane „Pledan**  w Skoczo­
wie i właściciele ogródków 
działkowych na wzgórzu. Po­
nadto dwie książeczki ufundo­
wano mieszkańcom Domu 
Dziecka z grzywien, które po-

KSIĄŻECZKI 
MIESZKANIOWE 
DLA WYCHOWANKÓW

DOMÛW DZIECKA
brano na Kolegium Orzekają­
cym w Cieszynie.

Mieszkańcy Państwowego Do­
mu Dziecka w Dzięgielowie o- 
trzymali w poprzednich latach 
5 książeczek mieszkaniowych.

Najwięcej, bo aż 13 książe­
czek otrzymali chłopcy 1 dziew­
częta 7. Domu Dzterka w Koń­
czycach Wielkich. Pięciu szczę­
śliwców opuściło już mury 
PDD. 10 książeczek ufundowa­
li górnicy z kopalni „Jastrzę­
bie“, dwie załoga kopalni „Mo­
szczenica“, a jedną Centrala 
Nasienna w Cieszynie.

Jest to na pewno piękny 
Rest, godny naśladowania przez 
inne zakłady pracy i instytu­
cje. (cz)

Z OKAZJI ŠIJ J4T
Czytelnikom i sympatykom 
naszego pisma

wszystkiego co najlepsze 
życzy Redakcja

INTOl
BAWIKU
lOMiliARDOW

Jak już informowaliśmy w 
poprzednim numerze ..Głosu”, 
w związku ze zbliżającym się 
Świętem 1 Maja załogi zakła­
dów pracy powiatu i miasta 
przyspieszają wykonanie zobo­
wiązań, podjętych w odpowie­
dzi na apel Partii 1 Rządu o 
dodatkową produkcję wartoś­
ci 30 mld złotych.

Załoga Spółdzielni Pracy 
„Rzemieślnik“ w Cieszynie, 
którą zadeklarowała wkład do 
„banku miliardów“ w wyso­
kości 750 tys. holých, swoje 
zobowiązanie wykonała już w 
100 proc.

Również załoga Spółdzielni 
Prący Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego „Czantoria“ w 
Skoczowie, która zobowiązała 
się wykonać dodatkową pro­
dukcję wartości 300 tys. zło­
tych, zadanie to już wykona-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) SOJUSZNIK. PARTNER. PRZYJACIEL
POSIEDZENIE 
Egzekutywy KP PZPR
W dniu 13 bm zebrali się na kolejnym posiedzeniu 

Egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR. Prezydia Po­
wiatowej ł Miejskiej Rad Narodowych w Cieszvnie zapo- 
ZHały zc etanem przygotowań handlu i gastronomii do 

'hu letniego (temat ten omówimy obszerniej w na- 
stępnym numerze GŁOSU), Powiatowy Związek Kółek 
Rolniczych przedstawił natomiast kierunki i formy pra­
cy politycznej na wsi w okresie jesienno-zimowym.

. onodto dminislracje i organizacje partyjne cieszyń- 
kich zakładów pracy, mianowicie CESPY i POI.VIDE 

1 formowały o przebiegu wymiany parku maszynowe- 
’ W tych przedsiębiorstwach. Wysłuchano także infor- 

o przebiegu kontraktacji płodów rolnych, ze szcze- 
oinym uwzględnieniem ziemniaków.
Egzekutywa rozpatrzyła również szereg spraw organi- 

Iacyjnych i kadrowych, (r)

Pfzybn spółdzielczych mic-’kar
marcu br. budowlani 

oddali członkom Spółdzielni 
r,® „arowej „Cieszynian­
ka 60 nowych mieszkań, 
natomiast jeszcze w tym 
miesiącu gotowy będzie na­
stępny blok, w którym za- 
mieszka 75 rodzin.

Ponadto trv a budowa dál­
ných spółdzielczych blokow 
mieś skalnych, z których dwa 
• łącznej liczbie 90 mii zkan

gotowe będą w II kwartale 
br„ zaś trzeci oddany zosta­
nie do użytku pod koniec te­
go roku. Będzie on posiadał 
45 mieszkań.

Na zdjęciu: prace porząd 
kowe, budowa, drogi i ukła­
danie chodników przed bu- 
lynkiem, który zostanie ' za­
siedlony jeszcze w tym mie­
siącu. (tki

kot: Tadeusz Kopaczek

Uroczyste spotkanie Społecznego Komitetu Filii US. Prze­
mawia rektor Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach prol, 

dr hab. Henryk Rechowicz. 0 Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Dvifaw i iiznania
za odział w tworzeniu i rozwoju
cieszyńskiej Filii US
W ub. środę odbyła się 

uroczystość, w czasie któ 
rej przedsiębiorstwom, In 
stytucjom oraz osobom 
szczególnie zasłużonym 
w tworzeniu i rozwoju cie 
szyńskiej Filii Uniwersyte­
tu Śląskiego wyrażono 
słowa serdecznego uzna 
nia a także wręczono o- 
kazałe dyplomy.

W uroczystym spotkaniu 
uczestniczyli: członek Egze­
kutywy KW PZPR oraz rek­
tor Ünïwersytetu Śląskiego 
w Katowicach prüf, dr hab. 
Henryk Rechowicz, członki • 
wie Egzekutywy KP PZPR 
w Cieszynie z I sekretarzem 
i przewodniczącym Społecz­
nego Komitetu Filii US Ja­
nem Chodurą, proce »tor do 
spraw cieszyńskiej Filii US 
piof. dr hab. Józef Çrilebow- 
czyk, sekretarze. POP. uczel-. 
ni «raz zaproszeni goście.

Rektor Uniwersj tetu Ślą­
skiego w Katowicach Henryk 
Rechowicz w serdecznych 
słowach wyraził giebokie uz­
nanie dla cieszyńskiego śro­
dowiska działaczy politycz­
nych i gospodarczych, k órzy 
mimo wielu trudności, jakie 
piętrzyły się przed nimi, w 
zespolonym wysiłku dopro­
wadzili do powstania w na- 
szvm mieście uczelni akade­
mickiej. Wyraził także prze­
konanie, ze energicznie dzia­
łający Społeczny Komitet Fi­
lii w dalszym ciągu udzielać 
bedzie czynnego noparcia. by 
zamierzony kształt cieszyń­
skiej uczelni akademickiej 
uzyskać w » zasie przewidzia­
nym, zgodnie z ustalonym 
programem (o zamierzeniach 
i nrofilu cieszyńskiej Filii 
U$ obszernie pisaliśmy w 
poprzednim numeize GLOSU 
i piszemy obecnie w zamie­
szczonym na str 3 wywiadzie 
z prorektorem prof. dr hab. 
Józefem Chlebowczykieml-

(CIĄG DALŚZY NA STR. 2)

'Na dzień 21 kwietnia prwpadr (8 .ocz-ic? 
podpisania Układu o Piivjazni. Współprace i 
Pomocy Wzajemnej pomiędzy Polską i Związ 
kin Radzieckim

Okres, który upłynął od sygnowania tego 
układu, w pełni dowiódł, że było to wyda­
rzenie doniosłe dla obydwu n; szych zaprzy­

jaźnionych krajów i nerodów, umożliwiające 
Polsce pomyślną realizację socjalistycznego 
budownictwa, gwarantujące nam nienaruszal­
ność naszych granic i pokojową pracę.

N/z: siedziba RWPG w Moskwie — organi­
zacji, w której Polska od rrywa rosnąc 1 rolę.

LOK w służbie 
ludowej 

obronności
Liga oçrony kraju 

należy do najbardziej 
masowych i popularnych or­
ganizacji w pov lecie cieszyń­
skim. Na koniec 1972 r. w 

125 kołach i klubach specja­
listycznych zrzes onveh było 
13.570 o=ób, zarówno dmo- 
słych. jak dzieci i młodzieży 
szkolnej. Należy przy tym 
dodać, że ilość członków oraz 
kół i klubów stale rośnie.

LOK rozu ija różnorodne 
fó-my pracy. Miłośnicy spor­
tów motorowych skupiają 
się w 3 klubach motorowych. 
W Cieszynie działa też Sek­
cja gockartuW. która zorga­
nizowała szereg zawodów. 
Poważne osiągnięcia posiada 
również Sekcja JUDO, istnie­
jąca przy kole LOK w Fa­
bryce Maszyn i Narzędzi Eiek 
trycznycb w Cieszynie.

Rožne formy pracy, głów­
nie propagandowo-v ycho- 
wawcze, tosu ą w swej dzia­
łalności istniejące na naszem 
terenie Kluby O.icerów Re­
zerwy.

Wielke popularnością wśród 
dzieci i młodzieży cieszą się 
różne akcje, jak np.. „Ak.-ja 
I .ato” czy zdobywanie Od­
znaki Sprawności Obronnej. 
W minionych 2 latach przy­
znano 2 892 odznaki. .w 
tym: 1.358 brązowych, 1.256 
sribrnych i 278 złotych.

W szkolnych kolach (10 w 
szkołach średnich i 40 w szko 
łach podstawowych) prowa­
dzone sa też konkursy i tur­
nieje. in. in. „Turniej Wie­
dze o Wojsku Polskim" i 
„Polska leży nad Bałtykiem”.

• 'Ciągnięcia posiadaja też 
niektór*  z istniejących 6 mo­
delarni LOK.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ZMS-owskie patronaty
Patronatem młodzieżowym 

nad budownictwem mieszka­
niowym i nad najtrudniej­
szymi odcinkami produkcji 
w zakładach pracy poświeco­
ne było ostatnie plenarne po­
siedzenie Zarządu Powiato­
wego ZMS. Wzięli w nim 
udział również przedstawicie­
le spółdzielni mieszkanio­

wych i przedsiębiorstw bu­
dowlanych naszego powiatu.

Idea patronatów cieszy się 
wielkim powodzeniem wśród 
młodzieży, która widzi w 
nich zaspokojenie swych atn-

(CTĄG DALSZY NA STR. 2)

Z CYKLU: NASZE DZIECI
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Jednym i uhonorowanych dyplomem za wybitny udział w tworzeniu i roz­
woju cieszyńskiej Filu US jest Wladyslaw Pawełtik z Urzędu Telekomu­

nikacyjnego w Cieszynie (z lewej). « Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Dyplomy i słowa uznania

(DOKOŃCZENIE Z1 'ITR. 1)

Poważnymi wynikami w realiza­
cji zobowiązań mor» sic pochwalić 
pracownicy Kamieniołomu w WlśR, 
Swój wkład do „banku” zrealizowa­
li oni jut w 85 pro?. (687 ty», zło­
tych).

Wysokim zaawansowaniem reali­
zacji podj tych zobowiezań produk­
cyjnych szczyt) lę pracownicy „Po 
gorapidu'*,  którzy zadeklarowali do 
..b„nku miliardów” dodatkową pro­
dukcją wartości 11,2 min zł. Tt> zo­
bowiązanie wykonali oni jut w po­
nad 65 proc., zai' wartość wykona­
nej dodatkowo produkcji w złotych 
wynosi 7,4 min. Pracownicy ,-Rogo 
ćapidu” podjeli też cenne zobowią­
zania wartości bO tys. złotych z o- 
kazji Święta 1 Maia.

Priwi? w połowie wykonała do­
tąd swoje zobow ązanla, podjęt na 
apc! Partii i Rządu, załoga Cemea 
łown, w Goleszowie Dostarczyła 
ona już dodatkową produkcje war­
tości 930 tys. zlotveh.

W realizacji zobowiązań do „ban­
ku miliarćow” wyróżniła sie też za 
łoga Cieszyn ikiej Fabryki Farb i

{NA KONTO

JOińiliflRPÓWj

Lakierów w Marklowic :h Zobowią 
zanie produkcyjna wartości 15 min 
złotych wykonała ona w ponad 50 
prrejntach, dostarczając dodatkowej 
produkcji wartości 7.655 tys. zło­
tych. Ponadto załogą „Farbolaku” 
z okuzji Święta Pracy zadeklaro­
wała w czynie społecznym wiele 
prac porządkowych, których war- 
toLĆ wyniesie około 70 tys. złotych.

Pr irown.cy Cieszyńskich Zakła­
dów 1 izemyslu Terenowego w Cie­
szynie podjęli w n macb akcji „30 
miliardów" zobowiązanie wyprodu­
kowania artykułów rynkowych war 
tości 1.200.000 złotych. Na 1 ma­
ja br. wartość wykonanych ’obo- 
wiązań wyniesie ponad 500 tys. zło­
tych. Załoga fabryki uczci też Świę 
to Pracy wartościowymi czynami 
społecznymi. (z)

(DOKOŃI ZUNIE ZE oTR. 1)

I aekr-tarz KP PZPR Jan Cho­
du r a jako gospodarz terenu zapew­
nił wojewódzkie władze partyjne, 
•« prezentowane pracz osobę rektora 

Uniwersytetu Śląskiego, że cieszyń- 
sc- działacze polityczni 1 gospodar­
czy -prawą dalszagr rozwoju i u- 
mocnienia tutejszej Filii US nadal 
traktować będą jako jt dno z naj­
ważniejszych zadań rtgionu, a rów 

ocześnie iaku przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Full US wyr i. 
ził -.erdeczne słowa uznania tvrn 
wszystkim przedsiębiorstwom, in­
stytucjom oraz osobom, które u- 
d. ’elily wydatnej pomocy i nie 
szczędziły trudu w tworzeniu trwa­
łe bazy dl n.—będnej w regionie 
uczelni akademickiej.

Jan Chodura wręczył też efektów 
ne i artystycznie na ręcsni« czerpa­
nym papierze wykonane dyplomy 
szczególnie zasłużonym w twórz •- 
niÿ oraz rozwoju ci&szyńokiej Filii

Ot zvmali je: Cech Rzemiosł Róż­
nych, Centrala Rolniczej Spółdziel­
ni „Simopomn, Chłopska” w War- 
szawie, Cieszyńska Drukanřs Wy. 
dciwnicza, Cieszyńskie Zakłady Ki .r 
toniarski e, Fabryka Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych, Fjbryka Sa­
mochodów Małolitrażowych w biel­
sku - Białei, „Mlastoprojekt” — 
Pracownia Wielobranżowa w Cie­
szynie, Miejska Służba Drogowa, 
Miejskie Prsrdsiębir-stwo Gospo­
darki Komunalnej, MiejAde Przed­
siębiorstwo Remontowo • Budowla­
ne (obecnie RPRB), Spółdzielnia 
Pracy „Jedność”, Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Konserw: cyjna 
..Rzemieślnik” w Cieszyn’-« oraz 
żołnierze Górnośląskiej J< dnotlkl 
WQP.

Indywidualne dyplomy otrzyma 
li Władysław Brych, Inż. Gustaw 
BI hut. Bronisław Csuma, mgr Jan 
Herma, Antoni Huczek, Jan Krr- 
sowaki, mgr Jan Lorenc, mgr Bole­
sław Mory*,  Wł idy Jaw Pawełek 
Ludwik Śmelik oraz inż. P weł 
Wałek. (tk) 

ZMS-owskie patronaty
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

bicjl oraz poprawę warunków żyda 
i praoy.

Przykładem mogą byó wielkie 
Inwestycje w naszym woj, wództwie 
jak budowa huty .Katowice” i Fa­
bryki Samochodów Miiłołltr ażo 
wyeh.

W ubiegłym roku w na~zym po­
wiecie Zarząd Powiatowy ZMS roz­
począł nieśmiałe próby oodjęcia nu 
sowy bloku mieszkalnego systemem 
gospodarczym. Jedn -k nieder ta tęcz 
ne rozeznanie w potrzebach mło­
dzieży, niepełnu iftormacja od stro­
ny .ormalno-prawnej spowodowały 
że starania te nie dały spodziewa­
nego rezultatu. Obecnie aktyw po­
wiatowa ZMS, działając w oparciu 
o porozumienie Zarządu Głównego 
ZrIb I Ce., traîner» Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowe 
go, postanowił jeszcze w tym noku 
rozpocząć budowę bloków systemem 
gospodarczym. Stwierdzono, ze po­

trzeby młodzieży do lat 30 są 
duże. Na ť renie C—Jzyna, nu 
licząc członków spółdzielni mie­
szkaniowej, na mieszkania ocze­
kuje 170 osob w wieku ZMS 
-i wskim, przy ezym okołu 70 r*c.  
to młode małżeń. twa. w jeszczj 
trudn.ejszi J sytuacji znajdują się 
mł >dzi mie, zkańc- Skocz .wa i Us 
tronia. gdzii szvbko rozbudowują 
aię zakłidy wrhodząer w liład 
FSM.

W związku ze wspominanymi już 
trudnościami, zamierza SU na tere­
nie Ustronia powołać Młodzieżowe 
Zrzeszenie tóuuowy Domków Jedno­
rodzinnych. Zasady tego typu budów 
nictwa, podobnie jak w budowni­
ctwie wielorodzinnym, przewidują 
możliwośi odpracowania części wkła 
du bezpośrednio przy budowie miesz 
kania. Umożliw‘ają także uzyskiwa 
nie kredytów bankowych dla osób 
przystępujących do budowy, pi<.y 
czym spłaty jego rozłożono na 30 rat. 
Ograniczone zostały do minimum 
wkłady gotówki wr wnoszone pr: z 
kandydatów. Wynosić «ne będą je­
dynie zO procent ka ztów budowy. 
Tzeba jednak wiedzieć, że budow­
nictwo tak.e może się jedynie roz­
wijać przy pomocy di ćych zakła­
dów prac— i dla młodzieży zatrud­
nionej w tych fabrykach.

Istn.eją również duże możliwości 
objęcia patronatem młodzieżowym 
budownictwa prowadzonego p-rez 
zakłady pracy. Jak dotąd jedynie 
Koło ZMS w „Rogorapidzlo” zawar­
ło porozumienie z dyr keją na mocy 
którego w bloku zakładowym 15 
mieszkań budować będie młodzież.

Młodzieżowy patronat nad budów 
nictwem nie ogranicza się włącznie 
do budowania nowych bloków. Zna­
na jest koncepcja tzw. „dobudów” 
nad istnh jącymi domami.

W najbliższym czasie powołany 
zostanie Powiatowy Sztab Patrone .c- 
ki nad budownictwem mieszkanio­
wym, w pracach którego uczestni­
czyć będą także przedstawiciel» 
wszystkich instytuej odpowiedzial­
nych za oudownictwo mieszkanio­
we. Chodzi o to, by decyzje ÿti bu 
mogły być podejmowane natych­
miast i były więżące.

W uchwale podjętej na zakończe­
nie Plenum poatarowiono m..n. już 
w II kwartale br. przystąpić do bu­
dowy lystemem gospodarczym jed- 
ntrfo bloku ZMS-owskiego, powolne 
Powiatowy Sztab Patronacki oraz o- 
bjąć patronatem członków ZMS nie 
które wydziały i odcinki produk­
cyjne w Kuźni Ustroń, FMiNE, Kuź 
ni Skoczów, Olzie oraz otoczyć 
szczególną opieką młodzież z< szkół 
budowlanych i zakłrdów buoowla- 
nych. <ci>

WTOREK, 17 KWIETNIA
0,00 Program krajoznawczy 1,3*1  Za­

bawki kf.zuszkl. 10,00 Karkonosze. 
10.J0 Koncert. 11.50 Akademia Filmo­
wa w Ołomuńcu. 10,»0 Przedclęblor- 
stwa oferują. -.'00 Film. 11.31 Muzyka 
z Resplrium.

ŚRODA, 1« KWIETNIA
9,00 Ptasie niazds. s.15 Wektory. 

11 "0 Rzemiosło. 11,30 Przedsibblor- 
stwa oferują. 13,00 Ak idemia Filmo­
wi w Ołomuńcu. 14,40 Znchodniocze- 
skle łaźnie. 15.15 Wszyscy obywatele 
mają równe prawa. 16.05 Rozmowy o 
wychowaniu. 16,40 Dla ma”irzystów. 
M.00 Śmierć milionera. 11,35 Jedyna 
droga.

CZWARTEK, 19 KWIETNIA
0,’0 Szkoła po-tępu. 11,?9 S-‘uk i. 

14,55 Komunizm — przys.-tość ludz­
kości. 17.09 Młodymi oczyma. 13,10

W służbie obronności
(DOKOŃCZENIE ZE iiTR. 1)

Do najlepiej pracując ch należą 
modelarnie w Szkole _’odst. w 
Istebnej oraz w S-kole Podst. w 
Zebrzydnwi eh. Po przeprowadze­
niu r< monte budynku — siedziby 
I-OK w Ciesz”nie przy ul. Sikor­
skiego w iowi swoją działalność 
Klub krótkofalowców, cie^zą-y się 
wielkim zainteresowaniem młodzie, 
iy-

Poważnymi wynj kami może się 
również pochwalić TOK w akcji 
szkolenia kierowców sam 'hodów, 
motocykl, oraz rowerzystów. W 
minionych 2 latach przeszkolono 
łącznie 2.137 kie owców i ro- przy­
słów, w tym 780 rowerzystów w 
cryi ie społecznym w „zkolrc h. Zor 
ganiąowano wiele ciekawych xarru. 
dów sportów obronnych, w któ­
rych wzięło udział kilkmaócir. tysię 
cy osób.

Członkowie LOK wpłacili na Od­
budowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie 8.17'*  zł. a na Pomnik 
Wilki i Zwyci-.-'twa w Brjnnej 
4.709 zł.

Całą tę bogr4^ organizacyjną 1 
społeczno . wychowawczą dziać .- 
i oi clei zyńjki-j onranizi cji LOK. 
w latach .071 , 1072, ocenił ^radu­
jący w dniu U kwietnia 1973 r. XI 
Powiatowo . Miejski Zjaad Ligi O-

•i-ony Kraju w Cieszynie. Uczestni­
czył” w nim 81 delegatów tereno­
wych kół i klubów specjalistycz­
nych, przedstawiciele powiatowych 
w mdz * partyjnych z Sekretärin 
KP PZPP w Cieszyn.e — Tpdeu- 
s iem Tomiczkiem, przedstr wicieie 
stronnictw poi tycznych ZSL i SD, 
organizacji młodzieżowych, społecz­
nych oraz Żarz. Wojtw. I OK w 
Katowicach.

Szczególnia zasłużonym członkr,n 
wręczom okznaki {.Zasłużony Dzia­
łał z LOK”. Złote otrzymali: R. He- 
dwi i G. Nierostek; srebrną- J. 
B > laczek, E. Janik J. Dziadek i 
J. Kałusa a brązową K. Bednarek, 
F. Włoch, J. Drobe' , H. Kubowicz. 
J. Fołtyn i A. ï uber. Za akf ywną 
dział i iność 9 osobom i 11 kołom o- 
rtz klubom wręczono dyplomy.

Zjazd zatwierdził równie- plan 
działania na lata 1973 i 1974 oraz 
doko.iał wyb- -u -'nwego Z irządu 
Powirtowu _ Miejskieęo w Cieszy­
nie i Komisji Rewizyjnej, jak rów­
nież delegatów na Zjazd Wojewódz 
ki; Człoz karnj Prazyb'um 29-osobo- 
wego plenum Znr sądu zostali m 
i. -tg, A. Buchta - prezes, B. 
Radko, H. Mazur j Z. Badowski — 
jako wiceprezesi, J. Kulesza — ?e- 
kretarz i H. Piotrou itr*  — skarunik. 
Delegatami na Zjazd Wojjwódzki 
v/”br ino: Z. B idowskiego, H. Ma­
zura 1 B. Rudkę. (z)
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Spdkante

DWI
Kolekcionowal

...żony
LUDZIE MAJĄ PFZERÖ2NE 

HOBBY, w tym także kolek 
cjoner.two. Temu catatnic- 
mu, jako może najciek iw- 
rzemu. nasze pismo poświę­
cało i loświęci najwięcej 

m'alsca. Dziennikarze „Głosu” nie 
dotarli jednak do najciekawszego 
chyba hobbysty, mimo, ze od kilku­
nastu Miesięcy zam.eszkuje nasz 
powiat. Jest nim Brunon Wita, któ 
ly nie zbiera co pr >wda znaczków , 
starych monet, medali, zegarków ani 
fajel*,.  kolekcjonuje natomiast... żo­
ny.

W roku 1950, gdy zawrrł po rai 
pierwszy związek małżeński w U- 
rzędzie Stanu Cywilnego w Rudsla 
Slvkiej, trudno było przewidzieć, 
że nia tegc rodzaju „konika”. Już 
wówczL« nie byl wstak młokosem, 
bo liczył 30 lat i wydawało się, że 
małżeń two traktuje zupełni» serio. 
Nie 'tety nie okazało się ono jednak 
związkiem trwałym, bo już w roku 
1054, wyrokiem Si du Wojewódzkie­
go w Ki towic ich zostało rozwiąza­
ne.

Brunon Wita szybko poszukał so­
bie zatem nowi i towarzyszki życia 
i w dniu 26. I. 1959 r. *aw  irł po 
raz drugi związek małż iński, lec . 
tym razem w Urzędzie Stanu Cywil 
nego w Zakopanem. Małżeństwo to 
nie zo..tało rc wiąuane no chwili o- 
becnej i jest nadal ważne. Nie orze 
■zk id iło to jednak naszemu „bnha- 
t-Towi”, bj w dniu 23. 11. 1963 r. 
po raz trzeci zawrzeć zwie-ek mał­
że ńskf, ne odmianę w Urzędzie Sta­
nu Cywilnego w Opolu, a w dniu 
5. 2. 1972 r po raz czwarty w jed­
nym z Urzędów Stanu C wil.iego 
naszego powiatu. Oczywiście wszyst 
kie te związki małżeńskie były za­
wierane każdorazowo z inną kobietą.

W końcu zainteresowała się Pro­
kuratura Powiatowa w Cieszynie 
tym dziwnym „kolekcjonerem" i 
wszczęła przeciwko niemu po­
stępowanie karno - przygotowaw­
cze, w trakcie którego ,wy- 
żej podane fakty znalazły nel­
ne potwierdzenie. Brunon Wita, 
prze luchiwány w charakterze po­
dejrzanego, pi iyzn ił się do popeł­
nień. i zarzucanego mu czynu, leez 
uważając swoje poi tęp« w«>nie za zu 
pełnie natu-alne, nie inogł względ­
nie nip chejtł się pogodzić z tym, 
że jest przestępcą, któremu grozi 
kara pozbawienia wolności od 6 mie 
sięcy do lat 5. Określenie „bigami­
sta” potraktował wręcz jako obraź 
liwe.

W dniu rozprawy nn wszelki wy­
padek zaaplikował bobie jednak 
pewną doz« wódki i ulaną! w sali 
Sądu Powl stowe to w Cieszynie w 
stan o wskazującym ia spożycie al­
koholu. Na rozprawie przyznał się 
ponownie do wielozeństu a. stwier­
dzając jednocześni! w iposób dzie­
cinnie naiwny, że jest niewinny, bo 
jegi. zdaniem, jeżeli mężczyzna nie 
żyje I żona przez trzy lata, to mał­
żeństwo takie staje się automatycz­
nie nieważne.

Sąd nie podzielił jednak poglądu 
Brunona Wity, a co gorsza, n*  wy­
kazał zrozumienia dla jeąo „kolek 
cjonemkich” zamiłowań, skazując go 
na karę 1 roku pozbawienia wol­
ności.

-Hnhby la’, przebywając przf " 
rok w odosobnieniu, bę Izie miał 
cza na rozmyślania nad swoim do­
tychczasowym życiem i, być może, 
w wyniku tych rozmyśli ń dojdzie 
wra źcie do wniosku, że woje „ko­
lekcjonerskie” zamiłowania powi­
nien skierować w innym kierunku.

HENRYK ZALESKI

Była sobie kapela. 39,09 La Canterl- 
na.

PIĄTEK, M KWIETNIA
14,30 Program teatralny dla dr’acl.

14.50 Z pleśnią walki. 18.00 Jana Syro­
vá. 19,30 Rok 3000. 20,00 Bylt sobie 
<.”’M pisarze. 2050 Było nie było.
21.50 Serce Matki. Tl,«) Słońce — mój 
przyjaciel.

ROBOTA, M KWIETNIA
9,30 Dwie drugie zmiany. 10 "0 

Śmierć milionera. 11,10 Ja, muzyka i 
świat. 14,00 Sebastian. 17,Ob Jana Eyro- 
va. 13.00 Z cyrklem. : MO Bojtait. 21.30 
Mustangi. 23,45 Grają Skaldowie

NIEDZIELA, M KWIETNIA
*,tu> Zabiv ki kaczuszki. 9,35 Opo­

wieści rosyjskiego i« su. 11,30 Maga­
zyn niedzielny. 14,30 Gi =nd Pr lx.
lo,30 P-oiram sportowy. 17,00 Jana 
Eyrova. 18,00 Próg m muzycznv. sn.oo 
Wielkanoc. zl,20 D”-iry wieczór z Wil- 
dcmarem. 32,30 Bohaterowie. 23 10 
Złote struny.

PONIEDZIAŁEK, 3 KWIETNIA
0.05 Opowiadanie. 0,45 Studzienki. 

10 ’0 Słowo 1 ob-az. 1Ó.35 Przyj iclel 
ałbm. u .ófi Ji na Eyrńra. 10.05 wi sola 
wiei 19,30 Tajga. _o,oo Sztuka.

TYDZIEŃ KULTURY NA JEZDNI
IV dniach od 23 cflJ 29 bm. trwać bedzie doroczny Tydzień Kultury na 
Jezdni. Będzie to koleina akcja, majqea na celu zapobieżenie wzros- 
toiqcei liczbie wypadków drogowych. IV czasie trwania „tygodnia" 
wzmożona zostanie działalność prewencyjna organow MO, prowa­
dzana będzie nauka chodzenia, zaś w szkołach i niektórych zakła­
dach pracy odbywać się będq pogadanki araz kankursy o przepi­

sach ruchu drogawega. Fat.: Tadeusz Kopaczek.

Wzorowe Koła Ligi Kobiet
W ostatnim konkursie na najaktywniejsze koło TJgl Kobiet w mieści« 

1 powiecie, pierwsze miejsce przypadło Kołu Terenowemu w Skoczowie. 
Dzięki dobrej współpracy z Domem Kultury ,.Tryton” Koło orgarlizuje sta­
łe spotkania z ciekawymi ludźmi i inne imprezy. Nie brak tu aktywi- 
fctek. które podejmują skuteczny walkę z alkoholizmem.

Drugie miejsce w konkursie zdobyło Koło Terenowe w Strumieniu. Dzię­
ki systematycznej pracy koła, znacznie ożywiło się życie kulturalne Stru­
mienia.

Do aktywnych kół w powiecie należy również — LK w Ustroniu. Orga­
nizuje ono różnego typu spotkania, dyżury społeczne, przejawia też oży­
wioną działalność w zakresie pedagogizacji rodziców. (x)

Zniszczono 300-toi düb
Skandalicznego zniszczenia 300-let- 

niogo dębu, figurującego w rejestrze 
pomników przyrody, di pu.zczono się 
ostatnio w St unie ulu.

Okazałych rozmiarów dąb rósł na 
placyku stanowiącym własność Ka­
rola Waleczka z Wisły Wielkiej w 
powiacie pszczyn Rkim Kai ol Wale­
czek ostentacyjnie zrpi wludtł ścię­
cie dębu, w z-’iązku z czym Urząd 
Gminy Miejskiej w Strumieniu wy­
stosował dd mego pismo, stanowczo 
zabraniające zrealizowania wandal- 
skii go zamiaru.

W leczęk zbagateTzował jedi.ak 
wszelkie zakazy T ’ re wczenn; < U go­
dzinach rannycn dnia 27 marca br. 
z wyn 'tętymi do tego celu ludźmi 
przystąpił do podpiłowanl.- pnla e.ę- 
bu, będącego chlubą miasteczka 
(wspani ile dr wo rosło kolo Pom­
niku Ofiar Hitleryzmu).

Do calknwitegn przepiłowanie po- 
tę inego pnla dębu ni- dosUo, bo- 
•viem oburzeni mieszkańcy miastecz­
ka powiadomili władze, a te ud >m- 
niiy ścięcie zabytkowego drzewa. 
Okazało się jednak, ie pleń d< Iju 
podcięty zol tał ng całym obwodzie a 
gKbokoo 20 cm. Eksperci orzi kii, iż 
jakiekolwiek próby., podejmow-re 
«la urałowanli. drzewa, ule przynio­
sę żadnych rezultatuv i że zabvtko- 
wj dąb należy sciąc, 4by zapobiec 
przewróceniu ro pr.'.z wichurę.

Czyn K*rola  Waleczka zasługuje 
na najwyższe potępienie! Jesteśmy 
także piz»konani. ie gospodarzi Stru­
mienia 1 powiatu nie puszczą płazem 
skandalicznego wybryku, któr [o na 
wspaniałym pomniku przyrody do- 
pu .cli się — ml no wyraźnych ostrze­
żeń — Kuro. Waleczek, (tj^l 

Cieszyński handel w śv/ięla
W okresie nadchodzących świąt 

wielkanocnych obowiązywać będ 
w des-yńsklm handlu następujące 
godziny otwarci i sklepów 1 lok 11, 
gastronomicznych :

SOBOTA — 21 KWIETNIA
Sklepy z artykułami przemysło­

wymi i twarti uędą jak w każdą 
sobotę, natomiast sklepy spożyw­
cze i Warzywno-owocowe do godz. 
17. Do ;odz. 18 otwarte bed" na­
stępujące sklepy spoivwete WSS: 
nr 11 i rzy ul S,v. Jerzego, nr 7 
przy ul. Elelskiej, nr 26 przy ul. 
i rysztacklej, nr 78 przy ul. 22 L,p- 
ca oraz „Dt Ukaleny“ w ftynlju.

P dobni« j ik w ka. dą sobotę, 
czynne będą n-”tępujące sklep: 
spożywcze WSS- nr 1 w Rynku, 
nr 32 przy pi. Inwalidów Wojen­
nych nr 13 ] .zy ul BobreckieJ 
zaś MHD: nr 3ó przy ul. Mickie­

wicza oraz „Delikatesy” przy ul. 
Limanowskiego.

Wsz: ' stkic restauracje czynne 
bęf ; do godz. 18, z wyiątklem 
„Tar [owej” i „Nowel", które o- 
tw rte będą w .ubutę Jo tpdz. 2?

NIEDZIELA - ■ KW11 .NIA
Wszystkie sklepy z i rtj kulami 

przemy ulowymi - spożywczymi nie 
czynne.

Czynne będą nt stępuj! ce lokale 
gastronomic/n kawiarnia oraz 
bar „Pod Jeleniem” (8—21), „Cen­
tralna" 110—2?', „Pod Dębem" (8— 
22). „Alibi" ' 10), ..Baszta" (1-
211 oraz ..Motel" (8- 12).

PONir.DElAŁĆK — 23 KWIETNA
Sklep i apo?vwr ze nabiałowe 

ora ’ kioski „Ruch" czynne jak w 
niedziele. Sklepy z artykułami 
przemysłowymi nieczynne 1 okąle 
gastronomiczne . otwarte będą <ak 
w każdą niedzielę.

NIE NAPRAWIAJ swego telewizo­
ra, radia, adapteru, magnetofonu 

u amatora, 

lecïoiiicihmiiiiiHi
Korzyść — dobrze i tanio naprawiony sprzęt 
Premie — kolorowy telewizor

— jeden z 15 wyjazdów z „Orbisem” 
do uroczej Mangalii w Rumunii 
nad Morzem Czarnym

— 10 bezpłatnych rocznych gwaran­
cji na telewizor.

Udział w losowaniu biorą paragony za usługi 
wykonane odpłatnie w kwietiru, maju i czerw­
cu w jednej z placówek ZURiT-u na terenie 
woj. katowickiego.

Cieszyn
ul. Świerczewskiego 30 tel. 10-03
Strumień
ul. 1 Maja 235 tel. 201

Ustroń
ul. 22 Lipca 54 tel. 535

Wisła-Centrum 71 tel. 27-41

3074
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WSZYSTKIEGO 
NIE ZAŁATWIA

Artj/kłłł pt, „Kilka wyjaśmrń 
. sprawie teatru” niczego nam 

nte w ujażnił. mimo że autorzy 
powołują sio na notatkę Czytel- 
niKa sprzed pół roku -, projrmy 
° Persów", Nie wysuwa żad­
nych wniosków, nte stara się ,ii— 
czogo nowego zaproponować, a 
.Z ~ ,F° do -noMstrfCinepo „by­
wania w teatrze lub czytania 
", we*. ‘*b“1 * * * *“ „r<!cz™*  pisanych 
Pozycji — chciałoby się zawo- 

„o tempom, o mores'” _

LISS’® TELEFONY I Li.
?•*, jakie napłynęły do Re-
uakeji pc opublikowaniu wv-
Wladu z prorektorem do 

spraw Filii Uniwersytetu Slą- 
sKiego w Ciessynle prof. dr hjb. 
ózefem Chlebowcsyklem, w 

pełni potwierdziły nasze przypn- 
jA* problematyka dnlą 
dzislejMego, a jwłaszesa pe- 
sP«ktyw uczelni przy ul. Biel­
skiej stanowi przedmiot auten- 

1P zainteresowania śzero- 
kiej opinii publicznej, a rwłass- 
®za środowisk: nauczycielskiego 
« kulturalnego.

Dotrzymując zatem słowa, od­
wiedzamy prof. Chli bowczyka 
Powtórnie, tym razem, aby po­
rozmawiać o Studium dla Pra- 
cuUcyeh.

^rzed tygodniem, gdy tłuma- 
skomplikowaną sytu- 

•«I k*”rB doprowadziła do imiany 
CieïJj.*u- ' ’ludlöw sliojonarnych w 

1 ł?n,e’ doszliśmy do konkluzji 
_ optymistycznej: że region 
j',, “czelni, o pełnym cyklu stu-

bll yn,wersyteckłch. Csy nie od-
8*< to wszakże ujemnie na 

“*Bch dlB pracujących? To zna-
"Je zajdzie aby konieczność 

^^"kwldowania, b',uż ograniďe-

Skądże, tendencje 4 akurat 
odwrotne. W trakcie poprzedniej 
ozi.iuu. stwierdziłem już, o ile 

Przypominam, że wszyscy na- 
hv ycie4?’ niezależnie od tego, jaką 
FÂ.’Po^oî’zacjç nie "pn dali i w 
J“ <■] szkole by nle uczyli, muszą 

'ab. dyplom magisterski. Tak 
«ł«^ła się te oprawy w raporcie o 

cnie » 'w'aty. podobni« widzi je, 
czym świadczy wystąpienie pi - 

“llera Jaroszewicza Sprzed kilku 
’ w Sejmie, Rząd naszego kraju.

iednak pozyskanie nowych 
Ptów dû zawodu jest stosunko- 

hl,. Proste, a w każdym razit nie 
° . kontrowersji, o tyle uzupeł­

nienie Wykształcenia przez kadrę 
, z zatrudnioną, jeśli uwzglęónić, ze 
“ to nastąpić w okresie uajbliż-

czyżby nos dla tabakiery?
Trudnoi ci typu „rozklejania 

cjiszy i inne mankamenty or­
ganizacyjne — to sprawa zdaje 

ę zarządu. A już wysuwane 
pr tensje do działalności zakła­
dowych placówek kult.-oiwiato- 
imiesza'9^^ — P° pro8iu roz" 

eb/»h-Pł?.btz np" f>àVbV zabrakło 
caieoa i tłumaczono nam, że kil-

!nu.,im» Bi*  jeić — bo 
, jakai spółdzielnia czegoi 

nie dostarczyła, albo te nie bę- 
~ te świeżego wypieku, bo sta- 
zeyo nie wyprzedano?

jednak brak „pomy- 
slunku tym. którzy od tego są, 
proponuję wypisać ręcznie Ai- 

_ rozkleić je w terminie tam 
? .!*  trzpba. Dalej proponuję 

** środki masowego przeka­
zu, jak rade węzeł, gazeta lokal- 
, ~~.na dobrą sprawę przed-
^2?^ b4fctów „Orbisie”.

" ech teatr wyjdzie ludziom 
t^JMi.ciw! Bp ' tn,.k< bez p<- 

s, * , z traktowania „per no- 
przede wszystkim z 

'lobr<* organizacją, do- 
orą, celową reklamą. Nie chce- 
jny chodzić sprawdzać do westi- 
ouiu, chcemy być infnrr .cwani, 

T>«5jść do teatru z Cdpo- 
wiean m przygotou aniem, chce- 
my być zachęcani w sposób od­
powiadający na«tej cywilizacji, 
scowem chcemy reklamy w peł- 
”VM tego słowa znaczeniu, 
r abV reklamowano nie 
iVlfco tytuł, autora i obsadę, ale 

•"“ftość literacką czy polecz 
"9 danej sztuki. Nie chce.' iy aby 

“s „zalewano” zawiłą statysty- 
" o wykonaniu planów finan- 

nia uważamy, aby nas, 
widzów. „cie rzący sie uznaniem

i nt4z w°iewódrkich teatr" 
P°c*'  ’łyó, skoro nam cho-

, znpełv*e  co innego. 
mv OKaŻJI DZIÇKUJE- mY ZA PERSÓW!

„Strdertka" 
(nazwisko i adres 
znane Redakcji)

ZANIM BĘDZIE ZA POŽNOI
, nliey Sienkiewicza w 

„,* WTfe *naduj<  się jesZcZe 13 
u’’ ktdre po zaosfaltowa- 

kt ,„Bi V’ J’®7 r. ocalały azi - 
korzeniami sięgają Przylega ^Cych 0(jrodćw.

„,“7°, ’w Jednak niebezpie- 
tüo’ zacznie się kopać

I n ?a koble wzgl. rurociaai. 
zwracam uuagt kom­

petentnych czynników.
HENRŸK 1 OM ANEK 
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W 103 rocznicę urodzin W. I. Lenina

PBO BYŁO MU BAGNETEM
WYBITNIEJSI TWÓRCY 

I są na ogół szczególnie 
' płodni tylko w niektó­
rych okresach wej pra­

cy. LENIN pracjwał bez wy­
tchnienia do ostatnich dni swego 
życia, rozmach twórczy nie 
opuszczał go do końca. Niemałą 
część życia poświęcił on pracy 
publicystycznej. Był współpra­
cownikiem niemal wszystkich 
wychodzących w Rosji pism par­
tyjnych. Jego wpływy na po­
szczególne redakcje nie <ve 
wszystkich latacb były tak zna­
czne, jakby się dziś wydawało. 
Autorytet LENINA, waga jego 
my6 * 8li i poglądów wzrastały z 
biegiem czasu. W miarę też cza­
su zostanie LENIN prawdziwym 
wychowawcą i doradcą Całego 
pokolenia marksistowskich pu­
blicystów.

Pomagając innym. LENIN czy 
nil to ostrożnie, z dnżym tak­
tem. Gdy zależało mu na tym, 
aby ktoś napisał artykuł na d 
ny temat, sugerował koncepc*ę  
problemu, podsuwał n.by od 
niechcenia myśli, wreszcie py­
tal: „A może naplszccle artykuł 
na ten temat?” I nieraz zdarzy­
ło się, że artor nawet tego nie 
dostrzel ając, wykorzystywał le­
ninowskie myśli, „używał nawet 
całych zwrotów IIjieza” — wspo­
mina N. KRUPSKA.

LENIN był krytykiem suro­
wym, a jednocześnie prvyjaz- 
nvr i wnikliwym. Częslo byko 
mu żal zrezygnować z dobrych 
fragmentów czyjejś pracy czy 
artykułu. Innym jraem. gdy 
szło o sprsw” programowe, za­
sadnicze byl nieubłagany i na­
kłaniał do wielokrotnego przere­
dagowania pracv. Tak było z 
LUNACZARSKIM. gdy napisał 
artykuł wstępny d«i pi^wsze to 
numeru pisma ,.WPIER?OT. 
Zmuszony był go przerabiać 
trzykrotnie.

Jasność słowa, zwięzłość i do­
kładność — oto dewizy ILJI- 
CZA. Z ołósekiem w ręku ko- t 
rygował artykuły, bezlitośnie 
wyciskając z nich niepotrzebną 
wodę. Zachwycał go język ro­
botniczych korespondentów: 
„Jak oni potrafią prosto i dobrze 
pisać... — mawiał — im bliżej 
języka codziennego, tym lepiej. 
Dobrze by było, gdybyśmy się 
nauczyli tak pisać... Takie argu­
menty do głowy by nam nawet 
nie przyszły”.

Do ostatka dążył do tego, aby 
pismo partyjne było żywe, kry­
tyczne i dyskusyjne. Martwiła 
go tu i ówdzie powracająca ten­
dencja do spłycenia i ujednn 
stajnicnia charakteru publikacji.

Sprawę tę próbuje wyjaśnić 
redakcji gazety „NIEWSKAJA 
ZWIEZDA". tłumacząc, iż mono­
tonii w ich piśmie nie będzie, 
jeśli znajdą miejsce na polemi­
kę. jeśli redakcja nie Isędzię bru 
talnie okrawać artykułów, jeśli 
w ogóle nie odslręc^y wspó*-  ł 
pracowników, przez to, że icb 
nie drukuje, „nawet nie odpo- 
wladr.iąc i nie zwr icając im icb 
artykułów”. LENIN podkreśla: 
„Spójrzcie: „NIEWSKIJ GO- 
1 OS” jest prowadzony żywiej. 
Nie boi sie polemiki. Jest za­
czepny. Śmiało dopowiada rzecz 
do końca”.

Pracując w redakf.ii „WPIE- 
RÏOD” 1 „PROLETARIJ“ LE­
NIN był na równych prawach z 
innymi dziennikarzami. Nieje­
den artykuł pisał wspólnie z 
Ol MIŃSKIM lub WOROW- 
SKIM. Niejednokrotnie przepro­
wadzał korektę ich artykułów, 
ale zdarzało się i odwrotnie _
swoje artykuły dawał im do ko­
rekty

Gdy miał do wyboru redakcje 
nnmeru lub pracę własną, wy­
bierał nieraz korekte, jeśli ga­
zeta miała szybko się ukazać...

(DOKOŃCZENIE ZE ITR. 1>

fektowny zakątek, zimą zaś pełnić 
rolę ślizgawek dla dzieci. Tymcza­
sem mieszkańcy „Karolinki” zamie­
nili je w... śmietnifka, wyrzucając 
tam, co tylko się da.

Skoro już natknęliśmy sprawy 
wody, należy tal e udzielić nagany 
mieszkańcom „Cieszyńskiej Wene­
cji”, którzy Młynówkę traktują ja­
ko śmietnik, o czym świadczą nie 
zliczone odpadki, zalegsrjące dno po­
toku. Chytu mieszkańcy Przykopy 
nie zapomnieli, że ich uliczka nale­
ży do najbardziej przez wycieczki 
uczęszczanych szlaków turystycz­
nych w mieście i że wystawie ią so­
bie nie najlepsze świadectwo schlud­
ności i kultury? Podobnie rzecz się 
ma z Bobrówką do której zaśmie­
cania walnie przyczyniają się rów­
nież niektóre zakłady pracy, a 
szczególnie stacja PKP w Cieszynie.

Opłakany Widok prżedstawia tak­
że ker"to Sarkandrówk, o którym 
można powiedzieć, że „jaki potok, 
tacy ludzie zamieszkali na jego 
brzegach”...

Należy pochwalić Fabrykę Auto­
matyki Chłodniczej, Przedsiębior­
stwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego. FSE „Termlke". 
Zakłady Prz< twórcze „Las” i inne 
za utrzymywanie porządku nie tyl­
ko wewnątrz fabryk, ale również 
w ich sąsiedztwie i otoczeniu. Da­
je się jednak zauważyć systematy­
czne zanieczyszczani« odpadkami 
produkcyjnymi (drobnym złomem 
stali) zawsze tych st mych ulic: Alei 
Jana Łyska, Zamkowej, Frysztac­
kiej, Liburni, Na Brzegu oraz Armii 
Ludowej. Jak nit trudno sie domy­
ślić. tvmi ulicami przewożony jest 
na dworzec towarowy PKP złom z 
Fabryki Maszyn 1 Narzędzi Ekktry- 
ca nych oraz „Polvldu”. Odrobina 
dobrej woli ze strony pracowników 
transportu oraz lepszy nadzór mo­
gą zapobiec uciążliwemu zanieczy­
szczaniu ulic.

Słowa uznania należą sie dyrek­
cjom szkół i młodzieży, które po­
mogły w wiosennych porządkach, 
uprzątając wiele ulic, skwerów i 
placyków. Do wzorowo utrzymanych 
kan.ienic w centrum Cieszyna bez 
wątpienia należy nr 12 przy Sta ym 
Targu, czeg > przeciwieństwem jest 
Pos» * la ob. Kucharczyka przy ul. 
Zamkowej. Na ul. Michejdy, w po- 
blr, u skrzyżowania z Zamkową, w 
biały dzień spotkać można... szczu-

Wiosenne porządki
ry, hodowane w pobliskich rude­
rach. Liczne jeszcze podwórka są 
zagracone, pełne rozlatujących się 
szop, kurników, chlewików, gratów 
i rupieci, stanowiących ideal’ e śro­
dowisko dla gryzoni. Dopiero ostat­
nio energii zniej wydawane są na­
kazy rozbiórki ruder.

Z przyłączonych do Cieszyna wio­
sek najstaranniej do wiosennych 
porządków przystąpili mieszkańcy 
Mnisztwa, co jest zasługą tamtej­
szego sołtysa Alojzego Rzymanka,

Wiosennymi porządkami objęte byt 
winny także wszystkie zakłady pra­
cy. Do zrobienia jest wiele, o czym 
świadczy bałagan na zapleczu 
FMiNE. Można to obejrzeć, space­
rując chodnikiem wzdłuż brzegu Bo­
brówki Fot.: Tadeusz Kopoczek.

umiejętnego organizatora społecz­
nych akcji.

Przeciwieństwem Mnisztwa są 
Boguszowice, gdzie ponadto stwier­
dzono wiele rażących zaniedbań w 
zakresie bezpieczeństwa przeciw po 
żarowego. Jes' to także „grzech 
nr 1” mieszkańców dzielnic starego 
Cieszyna. Strychy kamieniczek za­
pełnione są łatwopalnymi gratami i 
przedmiotami.

Posypały się zatem mandaty, któ­
re nałożono B5 osobom odpowiedzial­
nym za nieporządki. Wydział Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej "Prezydium MRN wystosował 
natomiast 152 wezwania, którymi 
zobowiązano właścicieli i użytkow­
ników posesji do usunięcia w usta­
lonych terminach stwierdzonych 
nieporządków i zaniedbań. Wezwa­
nia te traktować należy jako... da­
rowane mandaty. Po zakończeniu 
Wiosennej akcji sanitarno-porządko- 
wej oraz po upływie ustalonych 
wezwaniami terminów przeprowa­
dzane będą powtórne kontrole. W 
wypadku ponownego stwierdzenia 
zaniedbań lub niezastosowania się 
do treści wezwań, nakładane będą 
wyższe aniżeli do tej pory kary pie­
niężne. Do karania .winnych zanied­
bań zaangażowane też bedzie Kole­
gium do Spraw Wykroczeń.

Pretensje gospodarzy miasta kie­
rowane są też pod adresem pracow­
ników handlu. Nieterminowe uprzą­
tania sprzed sklepów pojemników 
na towary powoduje tarasowanie 
chodników dla pieszych i szpeci wy­
gląd miasta. W czasie zamiatania 
chodników, zumiast wyr ucić śmie­
ci do kubłów na odpadki, zgarnia 
°ię je na jezdnie ulic.

Czystośd miasta naduje się wress- 
eie właściwą rangę. Chodzi o to, by 
w przedsięwzięciach tych gospoda­
rze grodu nie byli osamotnieni, by 
do generalnych porządków przystą­
pili wszyscy mieszkańcy Cieszyna. 
Zapewnljmy Cieszynowi — wspól­
nymi poczynaniami sławę miasta 
schludnego, czystego i zielonego.

<tk)

Kwalifikowanych kuchrrzy kształ 
cą w pou jecie cieszyńskim dwie 
szkoły: Zasadnicza Szkoła Gastro­
nomiczna Centrali Rolniczych Spół­
dzielń „Samopomo Chłopska” w 
Cieszynie, pl. Londzina 3 oraz Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa w Wi- 
śle-Glębcach.

Nauka trwa 3 lata, a warun­
kiem przyjęcia do szkoły jest świa­
dectwo ukończenia VIII klasy (lub 
wykaz ocen i drugi okre.« w kla­
sie VIID i świadectwo z lrowia. po­
twierdzające możliwość wykony­
wania zawodu kucharza. W wypad­
ku Zas idnicze’ Szkoły G istronoml- 
csnej w « ieszyn > wvmagan» jest 
również skierowanie z przedsiębiór- 
stwa handlowo - gastronomicznego. 
Gminnej Spółdzielni, Wojew. Przed­
siębiorstwa Przem. Gastronomicz­
nego lub WSS ,.Społi m”.

Oprócz przedmiotów ogólno­
kształcących w szkołach, wvklada 
się n «stępujące przedmioty zawodo­
we: technologię sporządzania posił­
ków. zasady żywienia, towaroznaw­
stwo, w"posaż«nie ti . nniczne za­
kładów żywienie zbiorowego, hi­
gienę zawodową, estetykę i rysu­
nek.

Oprócz wykładów program nau­
ki przewiduje również zajęe.a 
praktyczne, które uczniowie odby 
wają w szkolnym warsztacie lub w 
zakładach żywienia zbiorowego.

V I klasie progrr.m zakłada ty­
godniowo 3 godziny zajęć prak-
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æg JAK ZOSTAĆ 
mdw kucharzem?

tycznych, w II klasie — 12 godzin 
(2 dni), w III kia. i< — 18 go­
dzin (3 dni).

Uczniowie mt i możliwość — za­
leżnie od wyników w nauce 1 wa­
runków materialnych — otrzyma­
nia stypendiów. Zamiejscowym 
uczniom, zarówno Zasadniczej Szko 
ły Gastronomicznej w Cieszynie, 
jak również Zasad nier 1 Rzkoly Za­
wodowej w Wiśle - Głębcach za- 
pew.iia się dobre warunki zamiesz­
kania w przyszkolnych interna­
tach oraz wyżywienie.

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
otrzymują świadectwo kwalifiko­
wanego kucharza, uprawniające do 
wykonywania tego rawodu w pań- 
af’"owych i spółdzielczych zakła­
dach żywienia zbiorowego, w przy­
zakładowych stołówkach, w do­
mach wczasowy "h itp. Możliwości 
zatrudnieni su bardzo duże.

Absolwenci, pragnący kontynuo­
wać naukę, mogą to czynić w 3-let- 

pli -i Technikum Gastronm licznym 
lia Wydziale Zaocznym (dla pracu­
jących) w Cieszynie, w 4-letnim 
Technikum Gastronomicznym — 
Młodzieżowym w Cieszynie, gdzie 
przyjmowani są do II klasy, w 3- 
letriim Techniku’ n Gastronomicz­
nym w Wiśle - Głębcach.

Warunki nauki w technikach są 
oobre. Oprócz pr ‘dmiotów ogólno­
kształcących wykłada się tu też 
przedmi ty zaw< dowe (np. techno­
logię, chemię zawodową, mikrobio­
logię, rysunek dekoracyjny, nauk? 
o żywieniu). Obowiązują również 
zajęcia praktyczne: w I roku nauki 
— 4 godz. tygodniowo, a w II i III 
roku nauki — 6 godz. tygodniowo.

Absolwent technikum ołrzvmuje 
tytuł technika ■ technologa żywie­
nia zbiorowego, a posiadający świa­
dectwo dojrzałości (maturę) mają 
możliwości dalszego studiowania w 
wyższych uczelniach.

PERSPEKTYWY ROZWOIU 
CIESZYŃSKIEJ HEN 

UNIWERSYTETU SUSKIEGO
szych dziesięciu lat. jest przedsię­
wzięciem iście gigantycznym, a przy 
tym niesłychanie skomplikowanym.

Nauczycielstwo to grupa zawodo­
wa stosunkowo liczna, a przv tym 
niesłychanie zróżnicowana wewnę­
trznie. Obok absolwentów dawnych 
liceów pedaęoęicrnych pracują 
wszak w szkolnictwie osoby z ukoń­
czonym studium nauczycielskim, 
wyższą szkołą nauczycif Iską, no i 
oczywiście z dyplomami uniwersy­
tetów, czy wyższych szkol pedago­
gicznych.

Ale nie do tego ogranicza się. 
rzecz Lisna, dyferencjacja. Zatrud­
nieni już pedagodzy legitymują sie 
ws„ak różnym doświadczeniem za­
wodowym, różnią się pou wzglę­
dem wieku, płci, poziomu intelek­
tualnego, warunków zdrowotnych 
i rodzinnych etc. etc.

— Sądzę, te mimo to, w sytuacji, 
kiedy zdobycie dyplomu jest wa­
runkiem sine qua non pozostania w 
sawodzie, napór na uczelnie będzie 
olbrzymi.

— Tak i przerastałoby nasze moż­
liwości, a poniekąd nawet kompe­
tencje ustalenie komu należy przy­
znać pierwszeństwo, ^kto jeszcze 
może poczekać. S

Sprawy zatem njrooru będą leżeć 
w wyłącznej gestii katowickiego 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, któ­
re zamierza współdziałać w tym za­
kresie z terenowymi inspektorat ii 
oświaty. Trudno mi powiedzieć, ja­
kie będą kryteria naboru, zapewne 
pierwszeństwo przyzna się jednak 
pracownikom nadzoru pedagogicz­

nego, a także kadrze pełniącej 
funkcje kierownicze, głównie kie­
rownikom szkół.

Co może jednak przy tym zainte- 
rćsować nauczycieli, to fakt, że nie 
przewiduje się dla kandydatów ja­
kichkolwiek egzaminów wstęp­
nych.

— Rozumiem, mimo to trudno mi 
sobie jednak wyobrazić, by mogły 
studiować wspólnie osoby o iak 
różnym przygotowaniu. Doprowadzi 
to chyba nieuchronnie albo do ob­
niżenia poziomu, albo do zagubie­
nia się części studiujących w wy­
kładanym materiale.

— Istotnie, sprawa nie jest wca­
le prosta, grają tu bowiem różne 
racje i czynniki, ale trzeba się li­
czyć z realnymi możliwości uni. 
Najbardziej logiczne i celowe było­
by stworzenie dwu. jak my to w 
na-.zym żargonie nazywamy, ..cią­
gów”: odrębnego dla absolwentów 
liceów pedagogicznych i osobnego 
dla osób po SN-it. Niestety nie po­
zwalają nam na to an> warunki ka­
drowe. ani lokalowe.

W tej sytuacji przewiduje się 
stworzenie jednolitego czterolet­
niego sytemu studiów dla pracują­
cych. z tym tylko, że absolwenci 
SN zostaną zwolnieni z części, bądź 
nuwet całości zajęć pierwszego fo­
ku.

— Ile osób macie zamiar kształ­
cić w Studium dla Pracujących?

— Sporo. Początkowo nabór bę- 
dzi i oczyu iście 'tosuńkowo nie­
wielki, prz.i imować możemy bo­
wiem jedynie n„ pierwszy rok, ale 

Z PROREKTOREM 
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CHLEBOWCZYKIEM

już w roku akadei.iickim 1976/1977 
studiować ma w Cieszynie ogółem 
pon à tysiąc osób, z czego niespełna 
pięćset w ramach studiów stacjo­
narnych, a około sześćśet w Stu­
dium dla Pracujących.

— Ski 4 będą się rekrutować kan­
dydaci? ,

— Pytanie istotne, które zadawa­
ły sobie również władze uniwersy­
teckie i oświatowe. Zwyciężyła 
koncepcja z wielu względów uza­
sadnionej rejonizacji 
studiów dla pracujących, Sosnowiec 
dokształcać ma mianowicie nauczy­
cieli z północnych rejonów woje­
wództwa. a my z południowych. 
Będę to z reguły osoby dojeżdżają­
ce.

— Dojeżdżanie dojeżdżaniem, sko­
ro sesje odbywać się jednak będą 
w lipou i w grudniu, niezbędne oka 
że się zakwaterowanie tych kilku­
set osób. A to w Cieszynie -prawa, 
jak wiadomo, wcale nieprosta.

— Organizacja studiów dla pracu­
jących będzie nieco odmienna od 
dotychcza :ow>?:. Na rok akademicki 
złoży się trzydzieści tygodni, z tym 
jednak, że zajęcia odbywać się bę­
dą w piątki po południu, przez całe 
soboty i w niedziele przed połud­
niem.

Ale to oczywiście nie oznacza, że 
dzięki tei.iu mamy problem kwa­
ter „z głowy”. Bynajmniej. Prze­
cież jeśli już nie więcej, to przy­
najmniej z soboty na niedziele stu­
denci będą wszak musieli w Cin- 
szynia przenocować.

Całe szczęście, gmach domu stu­
denta przy ul. Bielskiej rośnie, jak 
na drożdżach i wszystko wska '.uje 
na to, że w początkiem przysz.ei ;o 
roku zostanie oddany do użytku. 
Ale i to nie załatwi całkowicie 
sprawy. Z tego względu zwróciliś­
my się do Zespołu Szkół CRS o 
umożliwienie nam korzy’ tania je­
szcze przez jakiś okres z ich inter­
natu. Ponieważ dyrektor Pagieła 
odnosi się jednak do naszej Filii 
życzliwie, chyba zrmjdziemy z nim 
wspólny język

— Trochę újmy się, jak sądzę, 
zagalopowali- 'mówimy bowiem o 
warunkach. w jakich przyjdzie 
działać uczelni, nie usłyszałem na­
tomiast ani słowa o kierunkach, 
które będziecie prowadzi*  w Stu­
dium dla Pracujących.

— Istotnie, a tego braku hy pa- 
•nu redaktorowi Czytelnicy na pew­
no nie wybaczyli. Odpowiadam 
więc. Będziemy kształcić nauczycie­
li w zakresie pedagogiki pracy kul­
turalno - oświatowej, wychowania 
muzycznego i filologii polskiej, a w 
rok później utworzymy jeszcze jed­
ną specjalność: wychowanie pla­
styczne.

Poza tym, w nieco dilszej przysz­
łości, uruchomiona zostanie w Cie­
szynie studium polonijne, przezna­
czone dla działaczy Polonii i stu­
dentów narodowości polskiej miesz­
kających za granicą. Pierwsze tego 
rodzaju studium powstało i już 
działa przy Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, nasze bę­
dzie drugim. W szczegóły się dziś 

jeszcze wdawać nie mogę, ale przy­
rzekam, że gdy sprawa będzie aktu­
alna. postaram się zaspokoić zain­
teresowanie Czytelników „GŁOSU” 
tą sprawą i sam poproszę wówc cas 
o napisanie jakiegoś artykułu na 
ten temat.

— Zdaje się, że jednak przerwa­
łem panu profesorowi ciąg myślo­
wy. Przypominam zatem, że mówi­
liśmy uprzednio o warunkach stu­
diowania...

_— A tak. Są to dla nas sprawy 
niezwykle istotne, ale istnieje real­
na szansa, że warunki te będą ule­
gać z roku na rok poprawie. W 
programie rozwoju Uniwersytetu 
Śląskiego. zatwierdzonym przez 
Egzekutywę KW PZPR w Katowi­
cach, przewiduje się powstanie przy 
naszej Filii zespołu obiektów spor­
towych z krytym basenem, bieżnia­
mi itd.. przygotowujemy się już 
także do budowy drugiego domu 
studenta, jak również domu dla 
pracowników naukowo - dydakty­
cznych, o dodatkowe piętro pod­
niesiony zostanie tzw obiekt B 
(budynek dawnego internatu) itd.

Większość inwestycji prowadzi 
cieszyńskie przedsiębiorstwo bu­
dowlane „Beskid", które znamy z 
najlepszej strony, jeśli natomiast 
chodzi o rozbudowę obiektu głów­
nego i adaptację obiektu „B*  to 
bardzo liczymy na pomoc miejsco­
wych zakładów pracy, które don io- 
dły, jak bardzo bliska jest im spra­
wa cieszyńskiej uczelni przed uru­
chomieniem Filii.

— 1 tym optymistycznym akcen­
tem zakończymy dzisiejsi rozmo­
wę?

Wypadałoby, bo przecież 
„GŁOS” nie jest naszym wyłącz­
nym organem, tym niemniej proszę 
o nieskąpienie nam miejsca na wa­
szych łamach. Przynajmniej w Ro­
ku Nauki Polskiej...

— Fakt, że pojawiła ilę na czwar­
tej kolumnie osobna rubryczka, 
mówiąca o życiu waszej Filii dowo­
dzi, że doceniamy jej znaczenie. 
A ponieważ będzie one "os.o, było­
by dziwne, gdybyśmy ją likwido­
wali, czy redukowali...

Rozmawiali
ROBERT DANEL
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Zespołów Estradowych

FOLDER USTRONIA

o

(z)

(z)

.TRYBUNA ROBOTNICZA"

(z)

WŚRÓD NAJLEPSZYCH

Talony leszcze do nabycia

już w sprzedaży
życia. Wyd. Łódzkie, ce-

ŚPIEWAJĄ JUŻ 20 LAT
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NAJLEPSZE KOŁO PZKO

WIELKANOC
PRELEKCJE

przed wiekiem

imprezyje szpyrka do tego

postnie data, bo je

chefjyny szpyrkę i

0C1ESZYNSKIEM PISALI:

INFORMATOR 
WZNOWIONY

człon- 
hislo- 
z wy-

Jest nim koło PZKO w Łyż- 
bicach-Osiedlu (Trzyniec), liczą­
ce 814 członków. Poza normalną 
działalnością kulturalną, człon­
kowie koła podejmują szereg 
zobowiązań społecznych. Miedzy 
innymi przystąpili do budowy 
Domu PZKO im. Adama Wa- 
wrosza, przy którym przepraco­
wano już ponad 15.500 godzin.

Koło zakreśliło sobie bogaty

ODA NA CZEŚĆ 
KOPERNIKA

„Smi- 
związa- 
Polskie- 
NOWO-

grzvba.
poddaje gruntow-

W dniach od 13 do 15 bm. na 
terenie Filii odbyło się semina­
rium teatrologiczne z udziałem 
wybitnych teoretyków i prak­
tyków t-atrii oraz zespołów z 
różnych szkół nauczycielskich. 
O szczegółach poinformujemy w 
najbliższym czasie.

W środowym „MAGAZYNIE” Try 
buny Robotniczej z dnia 11 kwiet­
nia opublikowano ciekawy fotore­
portaż z Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie, zatytu- 

.Ńaśladownictwo wskaza-

KARTOTEKA AKTYWNOŚCI 
CZŁONKÓW

artykule o exlibrlsie Marian Jan 
WOJCIECHOWSKI. W numerze tym 
czytelnicy znajdą ponadto: prozę 
Jana Edwarda KUCHARSKIEGO, 
wiersze młodych, recenzje z. zakresu 
literatury, nauki, teatru i muzyki, 
liczne felietony oraz bogaty dział 
dokumentacji życia kulturalnego.

dwusetleciem Komisji Edukacji Na­
rodowej pisze wybitna znawczyni 
okresu Oświęcimia prof. dr. Mieczy­
sława MITTERA- DOBROWOLSKA. 
Wrażeniami ze spotkań literackich 
z czytelnikami dzieli się L< szek 
PROFOK. Wielkich bibliofilów’ ślą­
skich od XVI wieku przypomina w

Jury pod przewodnictwem Jerze­
go Poloczka I nagrodę przyznało 
zespołowi „Impuls”, II — zespołowi

program działania na rok bieżą­
cy. Przewiduje on m. in. oży­
wienie współpracy z Domem 
Kultury ZZ w Mysłowicach oraz 
cieszyńską „Termiką”. (x)

W katowickim dzienniku 
czór” z dnia 9 kwietnia br. 
się obszerny

faszyzmem 
Warto przy 
że A. KU- 
znanej pra­
pt. „Cichy

Poza tym
Fryderyk

Interpress, cena zl 15, Konkursy roz­
rywkowe — 1. Kamińska. IW CRZZ, 
cena zł 15. Kodeks postępowania ad­
ministracyjnego — Wvd. Prawnicze, 
cena zl B. Plan Wrocławia — PPW 
Kartograficznych, cena zl 12,50.

(Mi)

„POGLĄDY”

SUKCES 
NASZYCH ZESPOŁÓW

Wanda SZCZUPAK 1 Bogu­
sław MOJESZCZYK z Cieszyna, 
którzy w cieszyńskich powiało- • 
wo-mie.iskich eliminacjach XIX 
Ogólnopolskiego Konkursu Re- 
c.y *r  torskiego za.icll czołowe 
miejsca i repre, lentowali nasz 
teren w eliminacjach wojewódz­
kich w Katowicach, również tu 
znaleźli sie wśród najlepszych, 
zajmując drugie miejsca.

Przy okazji informujemy z 
wielką przyjemnością, że laure­
atka nowiatow’o-mîeiikich eli­
minacji Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej — Krystyna I- 4 RUS 
w eliminacjach wojewódzkich 
w Katowicach zajela też jedno 
x czołowych mi“jsc. (z)

W piątek, 6 kwietnia doc. Wi­
told SZALONEK — autor „Ka­
towickiej Ballady” i „Pieśni o 
Ziemi” wygłosił dla studentów 
prelekcję pt. „Style i techniki 
w muzyce współczesnej”. Wy­
kład ilustrowały fragmenty 
utworu kompozytora pod nazwą 
„Mutanze”. Oiganizatorem spot­
kania był klub studencki „Pro 
Musicą”.

Ten sam klub zorganizował 
we wtorek, 10 kwietnia spotka­
nie na temat jazzu z mgr An­
drzejem SZMIDTEM, wykła­
dowcą Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Katowicach.

WIECZÓR MUZYKI
I POEZJI

W roku bieżącym obchodzi 20- 
lecie swego istnienia zasłużony 
wśród Polonii Czechosłowackiej 
kwintet wokalny „Melodia”. Ze­
spół ma za sobą 473 występy i 
ponad 200 opracowanych pieśni.

Wvsoki poziom ideowo-arty­
styczny kwint« hu jest w dużej 
mierze zasługą Marty BURY — 
kierowniczki artystycznej zespo­
łu. Publiczność zarówno polska, 
jak czeska, szczególnie ceni so­
bie dobór repertuaru, w którym 
dominują proste ludzkie uczucia 
oraz duża melodyjność śpiewa­
nych pieśni i rzadki kunszt wy­
konawstwa, (ką)

ŚWIERKI UMIERAJĄ 
STOJĄC...

Polski Zespół Śpiewaczy „Hut­
nik”, istniejący przy Domu Kul­
tury Huty Trzynieckiej włączył 
s.ę do ogólnoświatowych obcho­
dów 5O.)-lecia urodzin Mikołaja 
KOPERNIKA.

Na zorganizowanym niedawno 
koncercie zespól dał Piękny wy­
stęp, związany tematycznie z ży 
ciem i wiekopomnymi odkrycia­
mi wielkiego astronoma.

Punktem kulminacyjnym im­
prezy była światowa prapremie­
ra „Ody do Kopernika”, którą 
skomponował współczesny pol­
ski kompozytor. M. WOŹNY.

JO

w drzewostanach 
, stanowiących aż 

procent powierzchni ohsza-

W Klubie „Metalowiec” odbył 
się oryginalny koncert muzyki 
klasycznej, popisy solowe muzy­
ków oraz recvtacjť wierszy. To 
pożyteczne „spotkanie zo sztu­
ką” zorganizowane zostało przy 
współudziale Fabryki Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych. Kwar­
tetu Mandolinowego i Koła Mi­
łośników Gilarv Klasycznej przy 
Społecznym Ognisku Muzycz­
nym w Cii szynie.

Kierownikiem tej udanej im­
prezy hył przedstawiciel FMiNE, 
Marian SABA TH. (JO)

formacyjne i kształcące dzieła i bę­
dzie Stanowić element nowości w 
naszych wydawnictwach encyklope­
dycznych.

W sumie 4-tomowa Encyklopedia 
Powszechna PWN zawierać będzie 
prawie tyle samo haseł, co Wielka 
Encyklopedia Powszechna, zaś jej 
objętość — dzięki dużi j zwięzłości 
ha..eł, większemu formatowi i trzy- 
łamowemujikładowi tekstu — wy­
niesie ok. 50 proc, objętości WFP-

Ericyklopedia przeznaczona b' - 
dzie dla szerokiego kręgu _ czytel­
ników i nabyć ją będzie można tyl­
ko poprzez subskrypcję. Talony na 
4-tomową Encyklopedię Powszech­
ną można jeszcze nabyć w każdej 
księgarni „Domu Książki” .

Dostawy tomu 1 rozpoczną sie w 
IV kwartale 1973 roku. Mi)

Ostatnio wydany został przez 
Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej i Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej w Ka­
towicach obszerny, ilustrowany 
FOLDER USTRONIA, zawiera­
jący mapkę powiatu cieszyń­
skiego i bielsko-bialskiego, sze­
roki opis dziejów Ustronia i 7 
kolorowych widoków, przedsta­
wiających rekreacvjno-turystycz 
ne obiekty Ustronia i okolicy 
oraz zespół regionalny z Konia­
kowa. Folder zawiera też serwis 
informacyjny, m. in. o hotelach, 
restauracjach w Ustroniu. Szko­
da, że w tej publikacji znalazły 
sie pfwi.e potknięcia i błędne 
informacje, np. widok z Jaszow- 
ca na Czantorie określono jako 
widok na Równicę, (z)

to samo. Dziepipro za trzecim razym zostało 
stoć.

Jak my wrócili do dworu, to pachołcy przy- 
niyśli kwitu, tatarczokówki i częstowali 
wszyckich. I śpiywali my. Na śniodani dwor­
ka każdymu dała po kołaczu; jedyn ze sy- 
rym, drugi z powidłami.

W pyndziałek świąteczny my zai dostowali 
szołdre z wędzonym mięsym i garnek mlyka. 
Tego mięsa było kole funta. Po śniadaniu pa, 
cholcy przyszli nas polywać. Mieli sikowki 
zrobione z hebzu. Kierą dziywke pololi, ale 
tak porządnie, to ją, jeszcze obili korbaczym

„Wie- 
____ _ ____ ukazał 

_j reportaż Zbigniewy 
Grossera pL „W cieszyńskie FMiNE 
— Wyścig z czasem”, w której autor 
pisze o różnych organizacyjnych i 
produkcyjnych przedsięwzięciach w 
Fabryce Maszyn i Narzędzi Elektry­

cznych w Cieszynie. 

W dniu 4 kwietnia hr. 
kowic naukowego koła 
rycznego Filii spotkali się. 
bitnym działaczem konspiracyj­
nym czasów okupacji, współor­
ganizatorem zamachu na Ku­
tschen; — Aleksandrem KUNIC­
KIM. Prelegent zapoznał stu­
dentów z atmosferą lat okupacji 
oraz formami dywersyjnej wal­
ki z hitlerowskim 
na terenie Polski, 
okazji przypomnieć, 
NICKI jest autorem 
cy — dokumentu 
front”, której trzecie wydanie 
już niebawem dotrze do rąk 
Czytelników. „Cichy front” uka­
zał się ostatnio także w Czecho­
słowacji, a tłumaczenie bułgar­
skie I włoskie jest w przygote- 
waniu.

W bardzo interesu’ cej pracy 
mgr Andrzeja HŁAWICZKI pt. 
„Problem opieńki miodowej w 
drzewostanach śz\icrkowvch Bes 
kidu Śląskiego” drukowanej w 
naukowym organie leśników 
polskich „Sidvan”. autor oma­
wia sposoby ochrony naszych 
lasów przed inwazją tego nie­
bezpiecznego

Hlawiczka .
nej analizie działanie opieńki 
miodowej 
świerkowych, 
34 V.... : . .
rów lasów naństwowvch na te­
renie Beskidu Śląskiego. (x)

WSPANIAŁE 2YCIE — J. Bralne. 
Główną wartością książek tego auto- 
rb est autentyzm obserwacji 1 aktual­
ność poruszanych problemów. Trud­
na szkoła życia, jaką sam przeszedł, 
uczuliła go na problemy społeczne. 
„Wspaniale życie" jest wyrazem bun­
tu przeciwko bezwzględnym prawom 
środowiska, które zapewniając tzw. 
stabilizację 1 dobrobyt potrafią znisz­
czyć wartości najistotniejsze dla czło­
wieka — miłość 1 zadowolenie z pra­
cy zawodowej. PIW, cena zl 10.

PIĘKNO — Mit 1 rzeczywistość — 
A. Kuczyńska. Książka jest próbą 
odpowiedzi na pytanie: czy współ­
cześnie obserwujemy zmierzch histo­
rycznie ukształtowanych Ideałów pięk­
na. cz.y też żyjemy w epoce zaniku 
pojęcia piękna 1 zaniku wartości 
związanych z pięknem. Autorka pre­
zentuje bogatą problematykę katego­
rii piękna w relacji: piękno 1 estety­
ka. piękno i sztuka, piękno 1 czło­
wiek. piękno i natura. Na tle klasycz­
nych koncepcji ukazuje węzłowe eta­
py rozwoju Idei piękna, a także no­
woczesne formuły estetyczne, zwią­
zek między problemem piękna, a 
sprawą społecznego odbioru I spo­
łecznej funkcji dziel sztuki. WP, ce­
na zl 10.

W niedzielę, 8 kwietnia, odbył 
się w Częstochowie, w sali tam­
tejszej Filharmonii wojewódzki 
przegląd amatorskich zespołów 
artystycz.nych Zw. Zawód. Pra­
cowników Przcm. Spożywczego 
i Cukrowniczego, zorganizowany 
prze i Zarzad Okręgu tego Zwią­
zku w Katowicach. W przeglą­
dzie uczestniczyło 9 sesnołów z 
K ’towic, Zabrza. Częstochowy, 
Tychów, Bielska-Białej. Wodzi­
sławia. Chorzowa oraz z naszego 
terenu zespół ..Olzy” z Cieszyna 
i „Cukrowni” w Chybiu.

Miło nam donieść, że nasze ze­
społy odniosły w Częstochowie 
wielki sukces, zajmując czołowe 
miejsca w przeglądzie'. Zespół z 
Cukrowni w Chybiu zajął I miej 
sce, a zespół „Olzy” II miejsce.

W

DOŚWIADCZENIA i wędrówki 
CHŁOPCA ALFANUI — R. S. Ferlo- 
sio. Proza tej poetyckiej opowieści 
mówi o śwlecie niepokojącej 1 urze­
kającej fantazji, osadzonym lekko na 
zrębach rzeczywistości, która stanowi, 
wbrew pozorom, dość Istotny składnik 
fabuły. Perypetie i wędrówki boha­
tera mają za scenerię niezwykle, nie­
kiedy baśniowe tło rodzimej Kastylii. 
Akcentem pogłębiającym lekką tona­
cję opisów Jest tak właściwa tempe­
ramentowi hiszpańskiemu fascynacja 
krwią, motyw przemijania, zadu­
ma nad życiem 1 śmiercią. Wyd. Li­
terackie, cena zl 20.

2EBY CIĘ LEPIEJ ZJESC — E. 
Kieffer. Książka jest oryginalnym 
zjawiskiem artystycznym I próbą syn­
tezy jednego pokolenia. Pokolenia lu­
dzi młodych, wkraczających w roz­
dartą I skłóconą rzeczywistość na­
szego stulecia. ..Żeby cię lepiej zjeść" 
jest również opowieścią o mieście 
Buenos Aires, które stanowiąc tło 
akcji, jednocześnie wydaje się być 
ukrytym 1 niemal żywym partnerem 
losów bohaterów książki. Wyd. Lite­
rackie. cena zl 11.

OBCE CIAŁA — J. Cayrol. To typo­
wa dla techniki Cayrola powieść, w 
której autor chce dowieść niemożnoś­
ci odtworzenia prawdy własnego ży­
ciorysu. PIW, cena zł 17.

J
AK MI BYŁO DWACET ROKÓW, toch 
słóżyła przy walce w Błogocicach u nie- 
jakigo Bardónia, co we Wieszczętach 
sprzedał bezmali aż trzi folwarki i przy 

wióz pełne kufry piniędzy. Za tu piniądze 
kupił folwark, kaj potym gospodarził Stónaw 
ski. Ale tyn Bardóń niedobrze skóńczył, bo 

go paniczka ściepała ze schodów w opawskim 
klasztorze i połómoł se nogi, a potym sie 
dostał do harestu.

Tóź był wtedy taki zwyczaj, że we Wieli 
Piątek, niż sie jeszcze rozwidniło, tak między 
drugą a trzecią rano, pachołcy jechali na kó- 
niach ku Olzie na Baliny, a my, dziywki, 
szły z putniami i żherami. Potym my wszy-, 
scy boso wchodzili do wody, myli sie, nabrali 
wody do buciorów i zai cicho wracali nazoć. 
Pachołcy zostali dłóżyj, bo myli konie na 
drugim brzegu i obstrzigowali im chłosty.

Jak wy wróciły, to my myły wszystki kro­
wy i jałówki na ganku, ostrzigowały im chło 
sty, a resztą wody to my myły żłoby. Tak 
kozała dwórka. Na śniodani tego • dnia my 
dostali jyny suchego chleba i czyrstwej wody 
ze studnie.

Słóżył też tam wtedy stary wolorz Staniek. 
Tun prziszeł ku dwórce z tym chlebym i py­
to się:

— Kaj je szpyrka do tego Chleba?
— Na stomilijóntniku, to nie wiycie, że dzl- 

śio je post?
— Jo sie pytóm, kaj 

chleba?
— Jo todnumu dzisio

— prawi dwórka.
— Jo postu nie zjym, 

ją dostać.
I dwórka musiała mu dać szpyrki.
W niedziele wielkanocznią chodzili my o- 

glądać wschód słóńca. Samach widziała na 
swoi oczy, jak słóneczka wyszło czyrwióne 
jak krew i zai się straciło. Za pore minut

Aktualna sytuacja na rynku wy­
dawniczym i postulaty opinii pu­
blicznej wykazują, że istnieje duże 
zapotrzebowanie na nową encyklo­
pedię uniwersalną Dlatego też Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe 
podjęło inicjatywę wypełnienia tej 
luki i przygotowania edycji cztero­
tomowej „Encyklopedii Powszech­
nej PWN” — odpowiadającej współ 
czesnym standardom w zakresie en­
cyklopedii uniwersalnej średąiego 
typu. Będzie to encyklopedia o no­
woczesnym formacie i trzyłamo- 
wym układzie tekstu. 4 tomy ency­
klopedii zawierać będą ok. 75 tys. 
haseł, ponad 5000 ilustracji w tekś­
cie. około 120 tablic wielobarwnych 
i około 700 jednobarwnych 
wkładkach oraz 50 map wielobarw­
nych.

Encyklopedia będzie obejmować 
wszystkie dziedziny kultury, nauki 
i techniki oraz życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego. Treść 
encyklopedii, przez odpowiedni do­
bór haseł, odpowiadać będzie po­
trzebom czytelnika polskiego lat 
1975 — 1980, uwzględniać więc bę-

Kółko Nauczycieli Emerytów 
na Zaolziu zastosowało nową for 
mę aktywizacji swoich człon­
ków. Polega ona na wpisywaniu 
do indywidualnych kartotek 
wszelkiego typu św adczeń o cha 
rakterze społecznym, ponadto 
różnego typu przedsięwzięć na 
polu naukowym.

Warto przypomnieć, że dzięki 
członkom KNE udało się zebrać 
90 zapisów kronikarskich z róż­
nych szkół, które stanowić będą 
cenne źródło przy opracowywa­
niu monografii szkolnictwa pol­
skiego za Olzą, co jest dalszym 
zamierzeniem nauczycieli eme­
rytów. (x)

z Filii Uniwersytetu Śląskiego, na­
grodę specjalną za uf wór zaangażo­
wany — „Nt’.zej Tróice". nagrodę 
publiczności otrzymał zespół „Va- 
demecum”, a nagrodę przewodni­
czącego ZP ZMS w Cieszynie ze­
spół „Eksperyment”. Wszystkie ze­
społy otrzymały również dyplomy 
za udział w VII Przeglądzie.

Uroczystość wręczania nagród i 
dyplomów odbyła się w dniu 15 
kwietnia br. również w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza w Cieszynie, 
podczas koncertu nagrodzonych ze­
społów. Należy stwierdzić, że wer­
dykt jury spotkał się z ogólną apro 
batą publiczności, która, co warto 
też podkreślić, z roku na rok od­
znacza się ”’”ższym poziomem kul­
tury i większym zdyscyplinowa­
niem.

Rolę konferancjera wywiązując 
się z niej dobrze, pełnił Konrad 
Doktor. Można więc na konijc 
stwierdzić, że tegoroczny, VII Prze­
gląd Amatorskich Młodzieżowych 
Zespołów Estradowych był imprezą 
ze wszech miar udaną, tak pod 
względem organizacyjnym, jak rów 
nieś artystycznym. (z)

zentowały swToje programy nastę­
pujące zespoły. „Ekspeiyment” z 
Klubu Młodych w Gliwicach. „Im- 
ko” z Huty 1 Maja w Gliwicach, 
Zespół Muzyczny z lilii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszynie, „Poko­
lenie” z MDK „Trvton” w Skoczo­
wie, „Impuls” z Tartaku w Ustro­
niu, „Nasza Trójka” z MDK „Try­
ton” w Skoczowie*  „Vademecum” 
z FSM w Bielsku-Białej, „Carmen” 
ze świetlicy w Zamarskach. „Sa­
turn” ze Śpółdz. Pracy „Rzemieśe 
inik” w Cieszynie oraz „Quodlibet” 
ze świetlicy w Dębowcu. Z wyjąt­
kiem „Vademecum” wszystkie zespo 
ły debiutowały w Przeglądzie. Więk 
szość zespołów zaprezentowała, cie­
kawe. ambitne programy wolokal- 
no-instrumentalne.

kym, na kierym był prziwiązany dzwóneczek 
od owieczki.
Prziszły my tu prziszły pod wasze okiynko, 
chciałychmy pocieszyć te wasze S' raynko. 
Goiczek zielony pieknie przystrojony.
A na tym goiczku jest piękny chocholek, 
bo w tym to tu dómu jest szwarny pachołek, 
A na tym goiczku są piekne sznóreczki, 
bo w tym to tu domu są szwarnc dziyweczki. 
Siedzą se gaździnka na pięknym stołeczku, 
piastują dzieciątko w biołym zegłoweczku. 
A w tym to domu piekne obyczaje, 
bo są tu gaździnka, biydnym rada doje. 
A w tym to tu dómu piekne łóżka mają, 
bo są tu gaździnka, co ich uiciylają.
A w tym to tu dómu piekne kónie mają, 
bo sa tu pachołcy, co ich odbywają.
Jak jadą do pola, ja strzała lota ją, 

a jak do masztale, jak perły skokaią. 
A w tym to tu placu studnia cymbrowana, 
stoi tu dziyweczka bardzo upłakana. 
Czyli to od pychy, czy też od pod siaty, 
że sie ji zalyco pachołek bogaty.
Płacze óna, płacze, iu-ż wiymu dlaczego, 
chciałaby pachołka bardzo bogatego. 
Na zielónei łące siwe gąski siedzą, 
idzie pacholiczek ku cernszce miedzą. 
A w tym to tu dómu piekne krowy mają, 
są też tu dziyweczki, co ich odbywają. 
Jak idą do chlywa, to ich pocapkujä, 
a jak zaś do pola, wodą posikują.
Idą se gazdoszek na poleczko w poście, 
oglądać pszyniczke, jesi óna rośnie... 
Kulejże Sie, kulej malowany gnacie, 
żeby my dostały po jednym dukocie. 
Nie dowejcie wy nom trojniczka ■ jednego, 
bo bu my sie bilu w polu kole nieyo. 
Ale nim też dejcie pięcioków po sześct, 
żeby my też miały po iednaklj części. 
Dejcie nóm też dejcie, co nóm męcie daci, 
bo sie nóm też trzeba dali pomykaci.
Goiczek zielony, pieknie przystrojony...

Na podstawie relacji 
Anny Gajdzicowej z Gutów 
Oprać. Jan Broda

dzie przemiany związan z rozwo­
jem budownictwa socjalistycznego 
i rewolucji naukowo - technicznej 
w Polsce i na święcie. Specj dną- 
uwagę zwróci się na dyscypl.ny 
nowo powstające i rozwijające się 
burzliwie w ostatnim 10-leciu. 
Szczególne miejsce zajmować oę- 
dzie w .encyklopedii problematyka 
polska, a zwłaszcza rozwój i o- 

na’ siągniecia Polski Ludowej.
Hasła zarówno biograficzne, jak 

rzeczowe, będą budowane wedle za­
sad, które pozwolą osiągnąć ma-, 
ksymalną oszczędność słowa pisa­
nego, przy zachowaniu jasności i 
precyzji poda,» nnvch informacii. 
Teksty haseł będą zawierać wiele 
materiału faktograficznego. Bogate 
wyposażenie encyklopedii w tabele 
i diagramy podwyższy walory in-

HŁĘDY FOTOGRAFICZNE — R 
Kreyśer. Celem każdego podręcznika 
fotograficznego Jest przekazanie Czy­
telnikowi wiadomości, ktńre sprawi­
łyby. że będzie on poprawnie fotogra­
fował. Dlatego też wszystkie podręcz­
niki kładą duży nacisk na to. aby 
wpoić fotoamatorowl szereg zasad 1 
przyzwyczaić go do stosowania ich 
w codziennej praktyce. Aby opano­
wać wszystkie umletętnoścl niezbęd­
ne do swobodnego poruszania się na 
terenie fotografii, ti ’cba nieustannie 
uczyć się i przyswajać sobie, w mia­
rę własnego rozwoju, coraz to nowe 
wiadomości. WA1F, cena zł 40.

TAJEMNICA JOLIBY — T. Socha. 
Droga Mungo Parka to wielki wy­
czyn. Można go porównać z. wypra­
wami samotnych żeglarzy. Ten mio­
dy człowiek walczy samotnie z prze­
ciwnościami stawianymi przez przy­
rodę i ludzi, często boryka się z sa­
mym sobą. Pragnienie poznania da­
lekiego lądu 1 jego egzotycznych 
mieszkańców sprawiło, że nie wybrał 
spokojnego 
na zl 30.

Nowy numer „Poglądów”, który 
otwiera barwna kompozycja z ludo­
wymi ptaszkami, wprowadza Czy­
telnika w atmosferę wiosny. Z licz 
nych pozycji wypełniających łamy 
pisma odnotujemy reportaż Jana 
PIERZCIHAŁY, który na przykła­
dzie kopalni „Sosnowiec” pokazuje, 
jak owocuje w praktyce program 
roz.woju kraju, realizowany przez 
ludzi twórczo zaangażowanych w je 
go treść. Z innych pozycji publicy­
stycznych warto zwrócić uwagę na 
artykuł pt. „Niedocenione piękno” 
Wojciecha CZECHA, z zawodu ar­
chitekta, który porusza jakże istot­
ny dla Katowic oraz innych miast 
naszego województwa problem och­
rony zabytków XlX-wiocznych.

O wielkiej reformie w zakresie 
oświaty i wychowania w związku z

Kraj Rodzinny” Józef MACURA o- 
głosił obszerny opis górniczego za­
głębia na Zaolziu pt. „W kraju 
czarnych diamentów”. Wiele miej­
sca poświęca autor rozwojowi prze­
mysłu węglowego na Śląsku Cieszyń 
skim oraz poszczególnych ośrodków 
— miast górniczych na tym tere­
nie.

Po kilkumiesięcznej przerwie 
wznowiono wydawanie CIE­
SZYŃSKIEGO INFORMATORA 
KULTURALNEGO, który zdo­
był sob'e wielkie uznanie wśród 
działaczy i pracowników kultu­
ralno-oświatowych nie tylko na 
naszym terenie. Najnowszy In­
formator zawiera wykàz wszel­
kich imprez, jakie odbędą się w 
kinie, teatrze. Domu Kultury .i 
zakładowych klubach i świetli­
cach. Muzeum oraz Filii Uniw^r 
syletu Śląskiego w Cieszynie w 
miesiącu kwietniu br. Informa­
tor. wydawany przez Referat 
Kultury Prez. MRN w Cieszy­
nie, społecznie zredagowali: Je­
rzy POI.OCZEK i Władysław 
WOZNIAK, a kartę tytułową 
projektował Jan HERMA Nasu­
wa sie wniosek, czy nie udało­
by sie wzhop.icić Cieszyńskiego 
Informatora Kulturalne-ro rów­
nież wykazem imnrez organizo­
wanych w powiecie, a przynaj­
mniej w miastach: Wiśle. Ustro­
niu, Skoczowie i Strumieniu?

polecamy: 
Chopin — Z. Jeżewska,

„OGNIWO"
Najnowszy, kwietniowy numer 

„Ogniwa’’, zawiera kilka interesu­
jących artykułów poświeconych Zie 
mi Cieszyńskiej. W cyklu „Odwie­
dzili Cieszyńskie” (8), w artykule 
„Jaworze pisarzy" przypomniane 
zostały wizyty znanych i wybitnych 
polskich pisarzy w tej mieiscowoś-i, 
m.in. Wincentego POLA, Jana PA- 
RANDOWSKIEGO i Marii DĄ­
BROWSKIEJ. Gustaw FIERLA w 
artykule ,.Z kultuiy ludu śląskiego” 
pisze o dawnym budownictwie lu­
dowym na Śląsku Cieszyńskim. W 
omawianym numerze „Ogniwa” za­
mieszczono też fragmenty opowia­
dania Gustawa MORCINKA: 
gus pana Nowowiejskiego”, 
nego z pobytem wybitnego 
go kompozytora — Feliksa 
WIEJSKIEGO w Istebne!.

ne”. W obszernej informacji 
FMiE zwrócono przede wszystkim 
uwagę na różne organizacyjne 
przedsięwzięcia, których celem jest 
poprawa warunków socjalno - by­
towych. bhp. oraz stosunków mię­
dzyludzkich w fabryce. (z)

„WIECZÓR"

ze łndkigo drzewa. To słodki drzewo kupo­
wali od Słotcoków, skąsi z Podkarpackij Ru­
si. Było hrubé, jal chłopski palec i porząd­
nie zabolało, jak takim karbaczym kiero do­
stała. Ale każdo była rada, jak dostała, bo 
to wróżyło że sie hneda wydo i mógła se 
jeszcze ułómać kąsek karbacza na cyckani.

Małe dziołchy zaś chodziły z goiczkym, u- 
strojónym w bandliczki z papłóru i malowane 
s’zlupki z wajec. Oblykły sie w śląską sukni- 
czkę, na yłowe se włożyły winiec i szły jako 
młode drużki we dwie albo we trzi od cha- 
łztpy do chałupy I śpiywały pod oknami, a po 
odśpiywaniu każdej zwrotki potrzą lały goicz-
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„JUTRZENKA"
W kwietniowym numerze „Ju­

trzenki”, w stałym cyklu „Nasz łowany

P VlřPrzeglíd Hlodaeżowycli
Zarząd Powiatowy ZMS w 

Cieszynie, ma już trwałą i po­
wszechnie uznaną pozycję wśród 
stałych, corocznie urządzanych w 
naszym regionie imprez kultural­
no-artystycznych. Cieszy się on po­
pularnością wśród młodych miłośni­
ków muzyki rozrywkowej, jest 
również ceniony przez starszych 
działaczy. Trzeba podkreślić, że 
Przeąląd ma nie tylko charakter 
imprezy wyłącznie rozrywkowej 
dla młodzieży, ale też w poważnym 
stopniu wychowawczej. Organizo­
wany jest dla młodzieży przez sa­
mą młodzież Należy stwierdzić, że 
z roku na rok na coraz lepszym 
poziomie. Potwierdził to tegoroczny, 
VII już Przegląd. Sprawniejszy był 
jego przebieg, bardziej wyrówany 
poziom, występujących w nim ze­
społów, aniżeli w poprzednich la­
tach.

VII Przegląd Amatorskich Mło­
dzieżowych Zespołów Estradowych 
odbył się w dniach 14 i 15 kwiet­
nia br. w Teatrze im. Adama Mic­
kiewicza w Cieszynie. W pierw­
szym „konkursowym” dniu zapre-

CHŁOPIEC Z GEORGII — E. 
Caldwell. Caldwell Jest pisarzem o 
światopoglądzie liberalnym 1 postę­
powym. W swoich utworach dal ży­
wy 1 sugestywny obraz Południa USA, 
przeu—awlając życie farmerów i Mu­
rzynów wraz z całą jego egzotyką, 
często niewiarygodnym prymitywiz­
mem 1 groteskowością. PIW, cena zl 
10.
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Fot.: Paweł Czupryna

Pierwsze mecze

Bieg sztafetowy

„Szlakiem Pomników”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Natomiast rztalely Juniorów z,i 
szkól średnich pohl< na trasą: 
spod Pomnika w Goleczowie, 
prz-z Bażanowloe, uliiami Cieszy­
na pod Pomnik Wdzięczności.

Sztafety w arupie u Jewcząt i 
chłopców składce się będą z 4 za­
wodników 1 z takie;! samej lic !by 
zawodniczek, Każda Jzitwc :ynk > 
przebiegnie oystans okcl 400 m, 
a chłopiec ckoli 600 m. W zespo­
le juniorek pobiegnie 6 zawodni­
czek, któru będą m usiały p< re­
na: dystans ykolo 660 m Sztafeta 
Juniorów składać się będzie z 16 
biegaczy. Kazdy pokcna 1 km tra 
•y.

W zawodach, które orp-.nlzuj« • 
my v spólnle z PKKFIT. startować 
mog., reprczęntecje poszczegól­
nych szku, kół ZMS, ZSMW i za­
kładów pracy.

Zawody -ostaną pt .sprowadzone 
przy zamkniętym ruchu drogo­
wym. Zgłoszenia »ml nne z aktual­
nymi badaniami lekarskimi należy 
przesyłać lub zgłaszać w PKKF1T, 
ul. Kochanowskiego 7, tel. 16-16, 
43-400 Cieszyn.

Dla zwycięskich sztafet przygo­
towano nnji ndy. Główne trr i urn 
puchar „Głosu", przeznaczony jest 
dla najszybszej urużyny Juniorów, 
ponadto na najlepszych czekają 
puch iry PKKFtT oraz ZP szs. 
Wszy itkie ekipy otrzymają dyplo­
my uczestnictwa. (oz)

W rundzL ,Liíy,etn <a zespoły klasy A 1 B rozegrały pierwsze spotkania 
sn„dzii>n<>ir w,os’!n,,eJ. W meczach tych nie zanoiowallsmy większych nie- 
cynki eK’ ïespu*y  znajdujące się w czołówce tabeli a “grały swoje poje-

A-klasa

Cze-

3 
4 
B
6 
7
3 
0

84 
22 
21
18
15 
15 
15
14 
14

15
15
15
15
15
15
15
15
15

<8:16 
26:11 
2ö:12 
36:21 
35:22 
26:23 
16:21 
26:18 
21:33

boxvych W u, tr':”ch pole lynków der 
scy kturłch »Potkali się wszy-

N» r®,pr®zen<ancl naszego powiatu.
BtrumŁObr’’n P°z)r'fT’lf stal mecz w 
podeiïîSr1“’. idZle miejscowa Wisla 
ChvhiT ,Wala wicellderu Cukrownika 
Oo c! . Kw?rle8ra,.a 2 lum 1 2 <0=11- 
grali »«iîy ■ zespołem lepszym i wy- 
eiezcuw łUt en ' Oblc bramkl dla zwy ÄrWzy Ä r,,arek “a dla 80- 

Markliwicach’i8 Çicszyn wygrał w 
(1:0). Na“?i * ‘amtejszą Spójnią 2:0 
go- lodarzè mi J'dnak naznaczyć, że

kdobvi, ku?zrÄ idGry™yÍ1:CÓW 

w UstroniWOlka 0 Punkty był mecz 
Be kia m '- ťd7ip Kuźnia pokonała 
rze zao&ÓW »«O«» Gospoda- 
PndvktJw,nesrfmltę z rz„uiu karne:?;’* 
v, —v, “wanego przez sędziego za re­
nvoi 'eeîev1,1?8 na oolu k,rn5m- Pew- 
Beskiu tPkmorem okazał się Skutuik. 
całkowin?™*  ,adnle> w polu jednak 
«mrowicie zawodził strzałowe.
iastennímla,ych spotkaniach padly 
WlceeP 1 i « n,kl : Górnk Czecho- 
B'łókrdarz niwu,tmorowłce ,:2- BBTS/ 
6:0 rZK helsko — Iskra Pszczyna 
i BKa .. Li.ki Beskid Bielsko 3:1, 
«howlce”i :2 k'» - Elekttimtal ’

KS Cieszyn
ÄSf rhyWa

SÍ , , lHl<a 
Beskid Bielsko 
"kr~ Pszczwi.
Wis?“1 Sk»«-z6w 
w,s’a st, nmlcń

B- klasa

10 BKS II Bielsko 15 14 18:27
11 LZS Komoťowlce 15 12 16:30
12 Górnik Czernowie® 15 10 19132
13 LZS Marklowice 15 9 10:33
14 BBTS II Bielsko 15 Ï 11:33

Również w klasie B faworyci wy­
grali swoje spotkania. Lider Wicher 
Kaczyce pokonał Olimpię Goleszów 
4:1, Olza Pogwizdów wygrała z Be­
skidem Brenna 2:1. Był to szybki i 
ciekawy mecz. Obie bromki dla go­
spodarzy strzelił Roman Kuś.

W pozostałych meczach padty na­
stępujące wyniki: LZS Nlerodzim — 
Orzeł Zablocie 3:3 LZS Kończyce Ma 
le — Kolejarz Zebrzydowice 0:1, Be­
skid Í1 Skoczów — LZS Górki 2:0, 
KS II Cieszyn — Błyskawica Dro^o-
myśl 3:0, LZS Pruchna — LZS Koń­
czyce Rudnik 5:3, Drzewlarz Jaworze 
pauzował.

1 Wicher Kaczyce 16 26 46:17
2 Olza Pogwizdów 15 22 41:14
3 Beskid Brenna 16 10 37:26
4 Orzeł Zablocie 15 16 32:20
5 LZS Pruchna 15 16 43:45
6 Drzewiarz Jaworze 14 17 36:18
7 LZS Zabrzydowlce 15 17 39:£4
8 KS 11 Cieszyn 16 17 32:29
8 Beskid 11 Skoorów 15 17 30:28

10 POM Nlerodzim 15 14 32:37
11 LZS Kończyce M. 15 11 30:36
12 LZS Drogomyśl 15 10 37:32
13 Olimpia Goleszów 15 0 17:36
14 LZS Kończyce W. 15 8 21:58
15 LZS Górki 16 7 20:50

W okresie świąt odbędzie się kolej­
na seria spotkań mistrzowskich. O re­
zultatach tych pojedynków poinfor­
mujemy kibiców w numerze, który 
ukaże się 1 maja. f (cz)

UWAGA POSIADACZE 
TELEWIZORÓW! 
DYREKCJA ODDZIAŁU ZURT 

w, Katowicach 
zawiadamia

mieszkańców WISŁY. JAS7OWCA i okolic, te w związku 
ňp-ín Ornien,em NOWEJ STACJI PRZEKAŹNIKOWEJ 

d^ANSMITL,jACEJ PROGRAM TV w IV PAŚMIE UHF 
~ POSIADACZY WSZYSTKICH TYPÓW TELEWIZORÓW 

MT Ji S,MY O SKONTAKTOWANIE SIĘ Z PLACÓWKA­
MI ZURT NA TYM TERENIE tj.:
Wisłą — Centrum nr domu 71 — nr telefonu 27-41
ustroń, ul. 22 Lipca nr 54 — nr telefonu 535

CELEM ZAMONTOWANIA PRZYSTAWEK
DO TELEWIZORÓW ORAZ ANTENY 

koniecznych do uzvskania dobrego programu 
TV NA TERENACH GÓRSKICH W NASZYM

WOJEWÓDZTWIE 64kr

stołowy
STAWIAMY NA MŁODZIEŻ
Dobiegły końca mistrzostw« we 

wszystkich ligach 1 klanach w teni­
sie stołowym. Pierwsza drużyna KS 
Cieszyn zakończyła mistrzowskie bo­
je na 6 miejscu w Lldz Wojewódz­
kiej. Tytuł mistrzowski przypadł 
plngponglstom GKS tzeladż, za*  ligę 
opuszczają: ROW Rybnik i Górnik 
Wojkowice.

W rozgrywkach o mistrzostwo kie­
sy A brało udział 5 zespołów z na­
szego powiatu Najlepiej spisali się 
tenisiści Cukrownika Chybie, którzy 
zaięłl czwarte miejsce. Pląta lokata 
prz; padle drużynie Kutní Ustroń, 
szósta KS II Cicszj n, siódma LZS 
Haźlach, a dziesiąta Olimpii Goleszów.

Sekcja tenisa stołowego KS Cie­
szyn pragnie otworzyć szkółkę ping­
pongową. Chętni mogą się zgłaszać w 
sekretariacie Klubu Sportowego 
„Cieszyn* ’, Rynek 16 43-400 Cieszyn, 
teł. 12-48 codzienni« w godzinach oa 
0 do 16. (cz)

PUCHAR KS BESKID 
DLA SZKOŁY NR 2

Ponad 10 dziewcząt 1 chłopców s 
dwu szkół Skoczowskich nr 1 1 3 
oraz ze szkoły w Pogórzu wzięło 
udział w jublli nitowym turnieju te­
nisa stołowego, który zorganizowano 
z okazji 50-lecia miejscowego Klubu 
Sportowego „Beskid".

W punktacji drużynowej zwycięży­
ła reprezentacja ze Szkoły podstawo­

wej nr t w Skoczowie, która grała 
w składzie: Łucja 'Kruczek, Euge­
nia Swoboda, wolanta .nmarska, Piotr 
Tomzik, Bogdan Bylok. Alojzy Buch­
ta i Eugeniusz Buehta. Uzyski«U ona 
36 pkt. Druga lokata przypadła ping- 
pongistom ze Szkoły nr 1 w Skoczo­
wie, ą trzecia zawodnikom zu Szkoły 
w Pogórzu.

Najlepszym plngnopglstą turnieju 
został Piotr Tomzik ze Szkoły nr 2, 
przed Bogdanem Bylokiem z te1 sa­
mej szkoły oraz Janem Nleuiwle- 
dziem ze Szkoły nr 1.

Wśród dziewcząt triumfowała Łucja 
Kruczek przed Eugenią Swoboda ze 
Szkoły nr 2 i Zofią Szpernol ze Szko­
ły nr 1.

W sumie impreza, która odbywała 
S'.ę w salt gimnastycznej szkoły nr 1 
w Skoczowie, wypadła okazale. Naj­
lepsza drużyna otrzymała piękny pu­
chli: przechodni, a uczestnicy dyplo­
my i nagrody. (cz)

O MISTRZOSTWO FMINE
Odbyły Blę już finały tenifle 

stołowym o mistrzostwo Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie. Mistrzem został Rudolf Szy­
mik. Dalsze miejsca zajęli Czesław 
Lanc, Andrzej Zysck, Jerzy Clupek. 
Stanisław Ponc oraz Emil Wacławik.

Organizatorem tej udanej imprezy 
było Ognisko Krzewienia Kultury Fi­
zycznej przy FM i NE. (kar)

MIĘDZYZAKŁADOWE 
MISTRZOSTWA

Prawie 20 zawodników z e’e-ryh- 
sktch zakładów pracy wzięto udżt ił w 
turnieju stołowym, zorganlzr u aoym 
przez Zarząd Zakładowy ZMS Cle- 
gfyń klej Drukarni Wydawniczej.

Zwyciężył Rudolf Kożdoń z CDW 
przed Eugeniuszem Dudą z CESPY i 
En...iem Mrózkiem z Rogorapidu.

(cz)

OGtOSÆNIA
DROBNE

DOM parterowy w stanie turowym —• 
sprzedam. Mcyi*  Bardoń, ęleszyn. Ll- 
hurnl- 4S. g-lS7M

SPRZEDAM lub wydzierżawię urzą- 
dzjnla warsztatu ślusarskiego. Cię­
ży n. tel. 12-60. po godz 16. g-18791

SKODĘ OctoWię — sprzedam. G >le- 
azów 8. tel. 40. po godz. 18. g-19787

SKUTER „Wiatkę" z nowym silni­
kiem — sprzedam. Mt Tlnn Magnu- 
sek. Wista IGO. g.l978S

SPRZEDAM maszynę trykotarską 
„BUSCH**  DMI 420. Informacje: tel. 
14-39 Cieszyn. g-18784

POSZUKUJĘ świadków wypadku mo­
tocyklowego przy PKS w Cieszynie, 
w dniu 7 kwietniu 72, godz. 11,41. Ju n 
Cluńciata, Cieszyn, Kolejowa 9.

g-19790

Udany start 
kolarzy

Ne rozpoczęcie sezonu odbył się w 
Myszkowie wyścig ki?erst? w któ­
rym stertowali również kolarze LZS/ 
Cieszyn. Nasi chłopcy spisali się w 
tej imprezie >ardzo dobrze. W wy_- 
clgu nuouzlków Tadeusz Duda byt 
di ugl, « Janusz Folwarczny trzeci. 
Również w wyścigu Juniorów, ne dy­
stansie 60 km Tadeusz Fojcik zajął 
drugą lokatę, a jego kolega klubowy 
A"óeJ Duda trzecią.

W -wyścigu seniorów najlepszym z 
kolarzy Cieszyna był Wiesław Łuki - 
i lak, kton uplasował się na 6 miej­
scu.

Drużynowo wyścig wygrali kolarze 
s LZS Czernica przed LZS Cieszyn i 
LZS „Zaglęhiak**  Będzin.

Jak na początek wyniki cieszyń­
skich zi w- -Inlków należy uznać za 
bardzo dobre, szczególnie cieszy 
zwyżkująca forma u młodzików i Ju­
niorów. (cz)

tagEcmd.
MISTRZOWIE POWIATU

Dobiegły końca powiatowe roz- 
Srywki sekół średnich w siatkówce 

zlewcząt i chłopców. Podobnie jak 
w poprzednich latach, wśród chłop­
ców triumfowali siatkarze z Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego w 
Cieszynie. Drużyna prowadzona pr?ez 
nauczyciela Władysława Stanleczka 
nie miała godnych .siebie przeciwni­
ków. Wygrała ona wszystkie mecze 
eliminacyjne i finałowe.

Dalsze lokaty w finale powiatowym 
zajęły zespoły z ZSZ Cieszyn, druga 
drużyna z Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego i ZSZ Skoczów.

Obecnie zespół cieszyński zakwali­
fikował się do ścisłego finału woje­
wódzkiego. Wygrał on pewnie półfi­
nały. które odbyły się niedawno w 
Cieszynie z udziałem zespołów Tech­
nikum Mechanicznego z Rybnika, ZSZ 
Bielsko I Liceum Ogólnokształcącego 
z Mikołowa oraz gospodarzy TME 
Cieszyn.

Podopieczni nauczyciela Stanieczka 
wygrali z siatkarzami Rybnika 2:0 i 
w takim samym stosunku pokonali 
ZSZ Bielsko.

A OTO TABELKA PÓŁFINAŁÓW:
1. TME Cic.zyn 2 2 4:0
2. ZSZ Bielsko 2 1 2:2
3. O Mikołów 2 1 2:3
4. TM Rybnik 2 0 1:4

Finał wojewódzki odbędzie się we 
wtorek, 1Ï kwietnia, o godz. 12 w Cie­
szynie (sala Hassewicza). Wezmą w 
nim udział: LO-7 Częstochowa, ZSZ 
Dąbrowa Górnicza, ZSZ •— 2 Gliwi­
ce oraz TME Cieszyn.

Wśród dziewcząt triumfowały siat­
karki z Technikum Rolniczego w 
Międzyśwleclu. Pokonały one w fina­
le, który rozegrano w Wiśle, tamtej­
sze Technikum Gastronomiczne 2:0, 
w laklm samym stosunku wygrały z 
ZPTR Cieszyn oraz przegrały z siat­
karkami cieszyńskiego Liceum Me 
dyczncgo 1:2.

W pozostałych spotkaniach uzyska­
no następujące wyniki: Liceum Me­
dyczne Cieszyn — ZPTR Cieszyn 2:1, 
Technikum Gastronomiczne Wisla — 
ZPTR Cieszyn 2:0, Technikum Ga­
stronomiczne Wisla — Liceum Me­
dyczne Cieszyn 2:1.

tabelka
1. TR Międzyświeć 3 ? 8:2
2. TG Wisła 3 2 4:3
3. LM Cieszyn 3 2 5:4
4. ZPTR Cieszyn 3 0 1:6

Drużyna prowadzona przez W. Czer­
wińskiego otrzymała piękny puchar 
ufundowany przez Radę Powiatową 
LZS.

Wielką niespodzianką jest nleza- 
kwalifikowanie się do finału powia­
towego ani jednej drużyny z Zespołu 
Szkól zawodowych CR8 w Cieszynie. 
W poprzednich latech, ta największa 
w naszym mieście szkoła, mogła stą 
poszczycić świetnymi siatkarkami, 
które należały do ścisłej czołówki 
krajowej wśród szkół rolniczych, 
ogrodniczych leśnych i CRS.

DarW powiatu w półfinałach woje­
wódzkich broniła drużyna z Mlędzy- 
świecia. Odbyły się one w Wisie z 
udziałem zespołów z Liceum Ogólno­
kształcącego z Bielska l Liceum Ogól­
nokształcącego z Mikołowa,

Siatkarki nasze przegrały oba me­
cze z Bielskiem 0:2 a z Mikołowem 
1:2, zajmując ostatnie miejsce w ta­
beli.

Impreza wlślańska była dobrze zor­
ganizowana, za co należą się słowa 
uznania dyrekcji Technikum Gastro­
nomicznego i Radzie Powiatowej LZS*  

(cz)
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Skibobiści 
zakończyli sezen

Z
 udziałem 78 zawodników z 
CSRS, NRF, Szwajcarii, Austrii 
i Polski odbyty się ostatnio 
w Zakopanem Międzynarodo­
we Zawody Skibobowe. Wzię­
li w nich udział również za­

wodnicy z trzech zakładowych kół 
TKKF w Skoczowie: „Rolipr-ętu", 
„Filców**  i „Stolami*.*.

Start słcoczowsk.ch slclhoblstów na­
leży uznać za udany. Wśród męż­
czyzn triumfował zawodnik z Czecho­
słowacji Z. Unzetlch. Jerzy Malik z 
„Rol-przętu" byl czwarty, Stanislaw 
Gielati ze ..Stomilu" piąty a Leszek 
Sllż z „Fileów“ szósty.

Dobrze pojcchrli najsters! sklbo- 
blścl ze Skoczowa, którzy uplasowali 
się w ścisłej czołówce. Zwyciężył R.

Haupman z NRF przed Otto Kłusem 
i Bronisławem Ciaciurą z „Rolsprzę- 
tu" i Wiktorem Tlolką z „Filców".

W grupie kobiet starszych Z"fia 
Gielata z „Filców" była trzecia za 
zawodniczkami NRF Itą Freischmidt 
I Ulą Haupmann. Wśród dziewcząt 
triumfowała Allna Hyrbkova z CSRS. 
Urszula Sajak z „Rolspr<ętu" była 
czwana, a Jadwiga Przemyk z Fil*  
ców szósta.

W sumie miniony sezon był dla skl- 
bobistów skoczkowskich bardzo uda­
ny. Odnosih piękne sukcesy na zawo­
dach w Szklarskiej Porębie, Szczyrku, 
Czantorii, Ustrzykach Dolnych a 
ostatnio w Zak.- janem. Doskonale spi­
sał się tr*tże  skoczkowskl sprzęt, na 
którym jeżdżą prawie wszyscy za­
wodnicy krajowi. (cz)

TURNIEJ 
„DZIKICH DRUŻYN"

Podobnie, jak w latach poprzed­
nich Znnąd Powiatowy ZMS przy 
współudziale PKKFiT l redakcji 
„Gło-u Ziemi Cieszyńskiej" organlz' - 

i tradycyjny turniej piłkarski „dzi­
kich drużyn". W imprezie kej mogą 
brać udział di .zy.iy ze szkół pod­
stawowych i średnich oraz tzw. ze­
społy podwórkowe Grać mogą chłop- 
cv. którzy ple przekroczyli 16 roku 
żyda

Zgłoszenia n deży kierować (pi­
semne z potw ^rdzeniem badań lek -r 
Sklch) pod adresem: Zarząd Powia­
towy ZMS, ul. Żwirki i Wigury Z, 
63-466 Ciec.yn, tel. 14-60. (cz'

ZAWODY 
NA BARANIEJ GÓRZE

Na Baraniej Górze, gdiłu panują 
jeszcze dobre warunki śniegowe, od­
były się ostatnio zawody narciarskie, 
w który« h wzi«Jl udziel biegacze z 
klubów naszego powiatu. Na starcie

stanęli również wczasowicze, przeby­
wający na odpoczynku w jchrrnlsku 
na Przysłopiu.

Wszystkie konkurencje Lei owe vy- 
grali narciarze Startu Wisła: Jan 
Kawulok, Ewa Kawulok t Bolesław 
Szturc.

Najleps otrzymali pamiątkowe pu­
chary 1 dyplomy.

W punkticji drużynowej zwyciężyli 
zawodnicy Startu Wis’» przed LZS 
Pogórze. (cz)

beskid Śląski — 
STREFA CHRONIONEGO 

WYPOCZYNKU
Z inicjatywy Państwowej Rady 

Ochrony Przyrody opracowana zosta­
ła mapa terenów chronionych, wśród 
których znalazł się Beskid Śląski.

W Strefach Chronionego Wypoczyn 
ku będzie clę sytuować ośrodki wcza­
sów, motele, hotele, uzdrowiska i 
sanatoria. (x)

RAJD STOMILU
W niezwykle ciężkich warunkach ro­

zegrano te mroczny Rajd Stomilu. Na 
utarcie stanę!) 82 załogi, a tylko 20 
ukończyło tę trudną Imprezę.

Z Automobilklubu Śląskiego starto­
wało 16 samochodów, a wśród nich 
dwie załogi clt >zyńskle : A. Kapitan — 
A. Masłowice oraz A. Orawlec — J. 
Kailczak.

Dobrze spisała się pierwsza załoga, 
która zajęła 3 miejsce w klasie do 
1150 ccm. pruga para rajdowców wy­
cofała się na 120 km przed metą z po­
wodu rozsypania się zawieszenia w 
Ich „Syrenie", (cz)

po modne płaszcze, garsonki,
piękną damską bieliznę,

kosmetyki.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

do wszystkich sklepów
Miejskiego Handlu Detalicznego zapra 
sza, życząc Wesołych Świąt

DYREKCJA MHD 
w Cieszynie

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY UkuzuJ« się we wtorki. WYDAWCA: RSW „Pr iw — Książka — Buch», Śląski« Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska I, 40-088 Katowice. DRUKI 
RSW ..Piusa — Książka — Ruch". Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknechts 82. 40-083 Katowi« REDAGUJE; zespól w składzie: Pi wul CZUPRYNA, Robert DANEL — icd-iktor n - 
czelny Kazimierz GOŁĘBIOWSKI, T ideusz KOPOCZEK. Ft incir ek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI: ul. Rynek 12. 4--400 Cieszyn TELEFONY: centrala 13-32, redaktoi naczelny: 18-93. 
TEI.EKL 1'35396 GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia na prenumeratę krajo wą dla czytelń kóv indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Wszystkie instytucje p: .istwowc 1 społeczne w miastach zamawiają prenuoi. t itę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW 
„Prasa - Rs łka - Ruch”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi lub w innych mi.Jscov. triach, w których nie ma oddzl-iłói" i delegatur, aa mawia Ja prenumtrutę za pośrednictwem urzędów 
poeztowycb CENA PRENliśirRATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie il zł, pólrocsnle 86 zł. kwartalnie 13 «1. Prenumeratę dla odhiorc« w za grnnii przyjmuje: RSW „Prasa — Ksląk — 
Ruch" Biuro Kótport ,żu Wydawnictw Zafranlcznych, ul. Wronia 88, 06-848 Wiza, iwa — konte PKO nr 1 - ( - 100084. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jeat wyższa od prenu­
merat) krajowej o 6s proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie au ra. a. Ogłoszenia firmowe, drobne oras nekrologi przyjmowane są do piątku na tydzień następny. Za treść oclo- 
szep nie odpowiadam), Nakład: 82.825 egz. Nr ram. 1432/73. M-14

Na wiosenne zakupy.
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PRZED 50 IATYsto

NA*  GORĄCO

Zdało Sie nóm, zdało, 
że sie w polu mroczy, 
a to gazdoszkowi 
czerniły sie oczy. 
Goirzek zielóny, 
pieknie przistrojóny.^

Zdało sie nóm, zdało, 
że w polu gorzało, 
a to gażdzineczce 
liczko zakwitało. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny...

aby was pozdrowić 
pani gospodyńko. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny...

GDZIE JEST SŁOWO?

archiwum

DROGOWY PIRAT

I JESZCZE RAZ PKP

KONIKÓWKA

JAK MY CHODZOWAtY
z goiczkym

nic u

wy

ulotnił się. za- 
męską 1 żeń-

Prziszłymy tu, prziszly 
pod wasze okiynko,

Idóm se gazdoszek 
do pola z kluczami 
łodmykać stodole, 
bo jadóm z Jurami. 
Goiczek zielony, 
pięknie przistrojóny...

Niechżyż też to bydzłe 
tyn dziyń pochwalony, 
na tyn to śmiergustek 
dzisio objawióny. 
Goiczek zielóny, 
pieknie ustrojony..;

A na tym goiczku 
malowane wajca, 
sóm też tu dziobu zki 
szykowne do tańca, 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny..,

Rośnie óna, rolnie, 
jako w polu rosa, 
dejże. Panie Boże, 
żeby miała kłosa. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny..,

Idóm se gazdoszek 
do policzka w poście 
łoglóndać ps ;yriczke, 
jeśli łóna rośnie. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny.-

Tvfh zvzrotek bylo wiyn- 
cyj. A jak my już chciały 
iść, to my śpiywały:

A na tym goiczku 
pieknie sóm kokołki, 
a w tym to tu domku 
piekne sóm pachołki. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny.-

Dejcież nóm też, dr-jc4e, 
co nóm mode daci,

Q Reprodukcje wy- 
Todeusz Kopoczek.

BĘDZIEMY DO 
ZNUDZENIA...

TÓIKŁPR 
ZiEMI

gawęd u 
baśnie 
legendy

Tóż wtedy wychodziła gaź­
dzinka z gazdo'zkym i przi- 
chynyli nóm cosi.

A wtedy sie tam nazbiy- 
rało przi tym gojnym sporo 
ludzi. On nioł taki piyntro- 
wy dóm, tóż nas woloł:

— DziołUoZki, pójcie tu na 
wyrch, pójcie!

Chcieli nas tum Ugościć. 
Tóz my se ;ty pvtliczki me­
chaty na dole, tyn goiczek 
też. Ą już też była trowa i 
pasły sie tam kozy łod Zmóż 
ka.

U tych Waliczków se nóm 
kozali siednyć za stół, dali 
nóm jeść, napić sie. rzóndzdi 
s nami, kapkę my jeszcze poś 
piywały.

Nó i potym my sie brały z 
powrotym.’ Ale my zeszły na 
dół, to my uwidziały, jak ko 
za dogilyzo goiczek. A nejgor 
sze, że sie aji przi tym kansi 
tyn zwónek zawieruszył. Tóż 
my zamiast pochwały za peł 
ne pytliczki dostały w chału­
pie porc bóncek.

Prezentujemy Czytelnikom dal­
sze dwa archiwalne widoczki 
starej Wisiy. Obok dwie wil­
le, z których z prawej w la­
tach ' trzydziestych nosiło naz­
wę „Bożydar". £ Poniżej; za­
jazd turystyczny i restauracja 
„Oaza", w której do niedaw­
na mieściły się warsztaty Za­
sadniczej Szkoły Gastrono­
micznej.

konał

feszter. I tak ipiywómy, trze 
piymy tym goiczkym, już my 
miały kupe nazbiyrane: peł- 
nóm taszke wajec, kołocze w 
pytlu, w drugim kraiczki mu 
rzina, trochę grosza...

Nó i tak my śpiywały 
tego Waliczka:

... upominać kompetentnych 
z PKP w sprawie potrzeby 
utrzymywania w należytym 
stanie przejścia dla pieszpch 
pod torami przy ul. Bobree- 
kże; — Armii Ludowej w 
Cieszynie. Tuż nad wykopem 
przejścia dokonuje się rozła­
dunku wagonów, nieumoc- 
nione skarpy pod naciskiem 
ciężkiego taboru Samochodo­
wego obsuwają się coraz bar 
dziej. Może się zatem zda­
rzyć, że jakiś pojazd stoczy 
się do nie zabezpieczonego 
żadną barierą wąwoziku. 
Przechodząc, można też ober­
wać po głowie kawałkiem 
rozładowywanego z wagonów 
węgla, koksu czy kamienia. 
Szlabany przejazdu zamyka­
ne są coraz częściej, zatem 
częściej wypada korzystać z 
przejścia pod torami. PKP 
winny wreszcie zatroszczyć 
się o bezpieczeństioo pieszych 
oraz o to, by nie musieli oni 
w tunelu brodzić po kostki 
w błocie.

Opowiadała 16. III. 1972 r. 
Aniela BOLKOWA z Kiczyc. 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL

Takim samochodem na przełomie lat dwudz.estych I trzy­
dziestych woziło chorych Ochotnicze Towarzystwo Ratunko­

we w Cieszynie. Reprodukcja: Tadeusz Kopoczek.

my 
my 
po-

Od czasu zorganizowania Tar 
gów Staroci, Redakcję Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej i Miejski 
Dom Kultury odwiedzają czę­
sto mieszkańcy Cieszyna i po­
wiatu, informując o posiada­
nych starych przedmiotach, 
które zamierzają sprzedać ko­
lekcjonerom.

Nie zawsze — z różnych 
względów — odpowiada im 
udział w Targach Staroci i 
uoieliby posiadane eksponaty 
sprzedać u siebie w domu, 
bezpośrednio zainteresowanym 
zbieraczom. Jest to dla sprze­
dających dogodna forma, bo­
wiem nie muszą przewozić oa 
Targi oferowanych staroci, a 
także ponosić kosztów ich 
transportu. Nie będą też tracić 
cennego czasu.

Ponieważ liczba osób tą dro­
gą oferujących sprzedaż staro­
ci Jest dość znaczna, a świad­
czy o społecznym zapotrzebo­
waniu na ten rodzaj kontak-

bo sie nóm też trzeba 
dali pomykaci. 
Goiczek zielóny, 
pieknie przistrojóny.^

• Śląski Teatr Ludowy wy­
stawił w sali hotelu „Pod Bru­
natnym Jeleniem“ farsę Han- 
negnina ..Wojna z żonami“.
• Zakończył się strajk gór­

ników w okręgu ostrawsko- 
karwińskim. Specjalna komi­
sja rządowa przyznała zatrud­
nionym w kopalniach prawo 
do sześciogodzinnej pracy w 
soboty oraz do dodatkowego 
wynagrodzenia za uzyskanie 
ponadplanowego wydobycia. 
Pian ustalono na poziomie 7.57 
kwintali.
• W mieszkaniu Jana Pa- 

bieża z Wisły zjawił się mło­
dy człowiek. przedstawiając 
się jako były rosyjski Jeniec i 
prosząc o nocleg. Właściciel 
umieścił go w osobnym poko­
ju. W nocy „jeniec“ wszakże 
cichcem wstał 1 • • •  
bierając z sobą 
ska garderobę, tudzież bieliz­
nę gospodarzy.

*

• Zatrudniony przy „spusz­
czaniu“ drzewa z Baraniej 21- 
letni Lacek z Odkrzasków w 
Jaworzynce został w trakcie 
wykonywania swych obowiąz­
ków ciężko ranny» a w ty­
dzień później zmarł w Szpita­
lu Krajowym w Cieszynie.

obrzucił księdza kamieniami, 
chełpiąc się przy tym: „Zabi­
łem ojca, gorola. I nic ml za 
to nie bvlo, to i ciebie, piero­
nie. mogę zabić !“ Na szczęś­
cie nowemu morderstwu zapo­
biegła interwencja części nie 
zdemoralizowanej jeszcze mło­
dzieży.

Awanturników popchnęły do 
trso kroku namowy Górnia­
ków 1 Macieiczka, którzy sami 
w napadzie jednak udziału nie 
wzięli.

Franciszek Nowak został 
aresztowany, a tamtejszy wójt 
zastosował wobec wichrzycieli 
surowe kary pieniężne.

Jeden z mieszkańców uskar­
żał się w liście do „Gwiazdki“, 
że „nie można przejść spokoj­
nie przez wioskę (...), a co naj­
smutniejsze to to, że nawet 
dzieci szkolne i pasterze ćwi­
czą się w zbójnickim rzemio­
śle, uważając zk największy 
honor. Jeżeli obcego człowieka 
mogą przepędzić z wioski ka­
mieniami Na tym tle po­
wstało w okolicy przysłowie, 
że przez Lipowiec można 
przejść spokojnie tylko w po­
łudnie, kiedy Jego obrońcy 
wałczą z zawartością miski".

WYCHODZĄCEGO W 
KRAKOWIE ilustrowa­
nego tygodnika „Na 
szerokim twlecie**  do­

wiadujemy się o historii po­
wstania i działalności cie­
szyńskiego pogotowia ratun­
kowego. Mieczysław Górka 
w obszernym opracowaniu 
„Miłosierni Samarytanie w 
nowoczesnej Polsce’* (nr 89 ■ 
23 marca 1930 roku) pisze:

„W Cieszynie myśl założe­
nia Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego została urze­
czywistniona w roku 1906 
dzięki pomocy Czerwonego 
Krzyża i gminy m. Cieszyna. 
Rozpoczynając swą działal­
ność. posiadało Pogotowie 
juz własną stację ratunkową 
w budynku gminnym, 2 wo­
zy ratunkowe konne, nosze 
na kołach i klka tornistrów 
ratunkowych.

Służbę ratowniczą pełnią 
ochotnicy bezpłatnie po po­
przednim odbyciu 3-miesłęcz- 
nego kursu przygotowawcze­
go prowadzonego przez na­
czelnego lekarza Pogotowia. 
W roku 1910 zakupiono 1 
samochód sanitarny.

"W czasie wojny świato­
we} (1914—1918) zorganizo­
wało Pogotowie cieszyńskie 
przewóz rannych do szpitali.

Po wojnie w styczniu 1919 
przystąpiono do reorganizacji 
służby ratowniczej, przy rów 
noczesnym naprawieniu in­
wentarza i taboru, który był

W dniu otwarcia zmoder­
nizowanego sklepu meblowe­
go, należącego do WPHM w 
Bytomiu, jeden z dyrekto­
rów tegoż przedsiębiorstwa 
solennie zapewniał, , że do 
dwóch tygodni placówka ta 
otrzyma nowoczesny szyld 
reklamowy, zaś popękana 
szyba w witrynie wy staw o- 
icej wymieniona zostanie na 
nową. Od momentu otwarciu 
upłynęło bez mała 6 tygodni 
i do tej pory nie spełniły 
się... przepowiednie wicedy­
rektora WPHM.

Iow pomiędzy zbywającymi 
gromadzącymi stare przed­
mioty, apelujemy do Czytelni­
ków, by informowali Redakcję 
Głosu Ziemi Cieszyńskiej (Ry­
nek 12, 43-4(10 Cieszyn} o po­
siadanych starych przedmio­
tach, mogących zainteresować 
kolekcjonerów — członków Cie 
sz.yńskicgo Klubu Hobbystów. 
Wiadomości tc można nadsy­
łać na kartkach pocztowych, 
można też przekazywać je oso­
biście lub telefonicznie na nu­
mer 13-32.

Do wszystkich, którzy zgło­
szą oferowane do sprzedaży 
starocie, zarząd Cieszyńskiego 
Klubu Hobbystów będzie kie­
rował zainteresowanych zbie­
raczy.

Pierwsze wiadomości o po­
siadanych starociach przekaza­
li nam: Emilia Kiszą i Paweł 
Hajder z Puńcowa. Janina 
Bielska z Ustronia oraz Julian 
Janota z Cieszyna. Dziękuje­
my.

ogromnie zużyty. Liczba in­
terwencji w latach od 19.° 
do końca 1927 r. wynosiła 
£.603.

Zaznaczyć należy, że aż do 
roku 1926 Pogotowie, mimo 
podziału miasta iw r. 1920), 
spełniało swe zadania w obu 
miastach, tj. w Cieszynie i w 
Czeskim Cieszynie oraz bliż­
szej i dalszej okolicy tych 
miast.

W roku 1926 założono w 
Czeskim Cieszynie osobne

Krąży co jakiś czas po uli­
co cl Cieszyna „syrena" SC 
76-01. Pędzi z zawrotną szyb­
kością. nie zważając na prze­
chodniów. ni zakręty. Ludzie 
uskakują w trwodze, szuka­
jąc bezpiecznego załomu mu- 
ru. Dnia 8 bm. pojazd ten 
dwukrotnie miał „okazję” 
do potrącenia przechodniów. 
W dzimy kilka rozwiązań, 
cle jedno wydoje się najpew­
niejsze: ojciec, właściciel 
„syreny”, winien oddać sy­
nowi wóz na stałe, bowiem 
sporadyczne siadanie za kie­
rownicą wyzwala u młodego 
człowieka... pirackie instyn­
kty.

SZYBKOŚĆ
Pani Wiśniewska od pew­

nego czasu jeździ samocho­
dem.

— A jaką szybkość osiąga?
— pyta ktoś słysząc to.

— Pięć mandatów na 
kilometrów.

Od przyłączenia do Cieszy­
na kilku wiosek mmęły trzy 
miesiące z nawiązką. Do tej 
pory jednak PKP nie zdą­
żyły zmienić nazwy przy­
stanku kolejowego w daw­
nym Mnisztwie na aktualną 
i obowiązującą „Cieszya- 
Mnisztwo”. ' Nie przejmują 
się też PKP zanadto wiosen­
ną akcją porządkową, co 
stwierdzić można na przykła­
dzie tegoż przystanku.

(tk)

• W L^sznej Dolnej wydo­
byto w trakcie czyszczenia ka­
nału zwłoki nowo narodzone- 
go dziecka. Mordu tego dopus- 
cita się zapewne jakaś wy­
rodna matka.
• Do grožnvch Incydentów 

dcszlo w Lir wcu. Mianowicie 
Fra.iL.ozek Nowak zamordo­
wał swego ojczyma, nator. ,.ast 
jego kompan, Jerzy Kłódko, 
polarna! przy pomocy swych 
braci ojcu ręce. Cl sami osob­
nicy napadli na tamti Jszego 
proboszcza Brudnego. Nowak

SOBOWTÓR
Cesarz Marek Aureliusz 

spostrzegł raz w tłumie na 
rzymskiej ulicy mężczyznę, 
który był jego wykopanym 
sobowtórem Kazał go przy­
prowadzić i zapytał:

— Powiedz mi, przyjacie­
lu, czy twoja matka nie by­
ła niewolnicą w pałacu ce­
sarskim?

— Nie, imperatorze, matka 
moja nigdy nie była w pała­
cu cesarskim, ale bvł tam u 
twojej matki na służbie mój 
ojciec...

NIESPODZIANKA
— Co kupiłeś żonie 

imieniny?
— Komplet dzieł Szekspi­

ra.
— O. to jej zrobisz praw­

dziwą niespodziankę.
— Jeszcze jaką! Spodzie­

wała się futra...

nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
FOTO-KONKURSU NR 62 
Zamieszczone w numerze 13 

(1170) zdjęcie przedstawia roze­
braną w ubiegłym roku chatę 
przy ul. Armii Ludowej w Cie­
szynie.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowi rozwiązanie 

Eoro-KONKURSU NR 62 na­
grody książkowe wylosowali: 
Barbara Kolarz, z Hażlacha 
oraz. Jolanta Szarzeć z Haźla­
ch >. Nagrody wysyłamy pocz­
tą.

Rozpoczynając od środkowej 
litery „B“ obejść całą figurę 1 
ooczytać rozwiązanie.

(NEPTUN)

Rozwiązanie dzlslejszero za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 2 mała 1973 ro­
ku (decyduje data stempla 
pocztowe go) pod adresem : Re­
dakcja ,Qiosu Z'emi Cieszyń­
skiej**,  Rynek 12, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwląza-

IM POlNSIAłd CIESZYŃSKIE 
pogotowie ratunkowe?

Pogot noir Ratunków i rf ■ 
tego zmniejszyła *ię  działal­
ność Pogotowia po stronie 
polskiej.

Środki na utrzymanie sta­
cji ratunkowej, taboru, na 
materiały opatrunkowe itd. 
czerpie Pogotowie z dobro­
wolnych darów. ze_ zbiórek 
publicznych i z.należności za 
przewóz zamożnych cho­
rych".

W t TWORZONY w Cieszy- I I nie Zespół Opieki M J Zdrowotnej wprowa­
dził iuz szereg zmian 

organiza.-yinych, przynoszą­
cych znaczne udogodnienia 
dla chorych. O tych spra­
wach rozmawialiśmy z dy­
rektorem Zespołu Opieki 
Zdrowotnej — lekarzem me­
dycyny. Januszem Karbow- 
niczkiem.

— Z myślą o chorych, w 
cel szybkiego wydania diag­
nozy o stanie zdrowia w 
przypadkach nagłych 1 o- 
strych wprowadziliśmy dwu- 
zmianowa działalność praco­
wni rad ologicznei oraz la­
boratorium analitycznego. 
Przed tvmi innowacjami by­
wało. że chorv, przywiezio­
ny do sznitala po godzmie 
15 na badania radiologiczne 
i analityczne, czekać musiał 
do następnego dnia, choć każ­
da godzina była ważna dla 
jego stanu zdrowia. Dziś wy­
mienione pracownie czynne 
są do godziny 22. W godzi­
nach nocnych natomiast dy­
żury na wezwanie pełnią 
pracownicy laboratorium a- 
nalitycznego oraz pracowni 
radiologicznej.

- > Poza wprowadzonymi 
udogodnieniami Zespół Opie­
ki Zdrowotnej wprowadzać 
będzie niewotnliwie dalsze. 
Jakich nowości należy zatem 
oczekiwać?

— Gabinet stomatologiczny 
w Przychodni Rejonowej nr 
1 przy ul. Bielskiej w Cie­
szenie pełnić będzie także 
dyżury w niedziele, święta i 
dni wolne od pracy. Chodzi 
nam o to, by ludzie, których 
nagle rozboli ząb. nie musie­
li czekać do poniedziałku 
lub najbliższego dnia pracy 
1 by nie używali nieobojęt­
nych przecież dla zdrowia — 
środków uśmierzających ból.

— Où kiedv dyżury stoma­
tologiczne będą wprowadzo­
ne?

— Rozpoczynamy od 15 
kwietnia, a gabinet denty­
styczny czynny będzie w go­
dzinach od 8 do 12.

Rozmawiał: T. Kopoczek

KIESI, hańdowni, jakech 
jeszcze była takim dzie 
ckym i chodziła do szko 
ły, toch miała drugóm 

mamulke i drugigo tatulka. 
Dóma nie nadbywało, a tego 
grosza było trza — i na piuro, 
i na póńczoszki do szkoły. 
Tóż nas też posyłali dycki w 
drugi świynto z goiczkym. A 
ludzie, możne tymu, że 
były siroty, a możne, że 
pieknie śpiywały, tóż nas 
zywali:

— Przidżcie dziołuszki... _
Nó i miały my przed świyn 

tami pełno roboty. We Wie- 
lóm Sobotę tóż my malowały 
szupy z wajec na goiczek, 
strziLły sznórki. . Strómek 
dycki przinosił pastyrz Jó- 
nek. a mamulka nóm dowala 
zwónek i mówiła:

— Dowejcie pozur, żeby 
wóm go kiedy nie wzión.
Bo nikiedv sie zdarziło. że jak 

my szły śniyweć. to nóm ze­
brali tyn zwónek, żeby osz- 
czyrkać krowy, bo to je sno- 
ci na szczyńści. A my tam 
nie prawiły, bo my były ci­
che dzioluchy.

Tóż jak już był goiczek 
strójóny tymi wajcami 
sznórkami, jak był zwónek 
powieszóny, tóż my szły 
wczas rano od chałupy do 
chałupy, kyns dziedziny my 
dycki obegnały. Na sóm osta­
tek mv przisz.ły do gojnego 
Waliczka, to był raczy taki 

Na placu Inwalidów Wojennych w Cieszynie pojawił się os­
tatnio kwiaciarski stragan Karola Randy, co odnotowujemy 
nie tyle z kronikarskich obowiqzków, ile z wielkim zadowo­
leniem. Każdemu miastu kwiaciarki przydają uroku, kolory­
tu, a przede wszystkim przybliżają człowieka do kwiatów 
i piękna Życzylibyśmy sobre, by nowy stragan pozostał tam 
na stale i by stal się bodźcem do naśladownictwa. Tak się 
bowiem do tej pory składało, że pojawiające się na uli­
cach Cieszyna kwiaciarskie stragany dość szybko znikały...

Fot.: Tadeusz Kopoczek.
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SEZON TURYSTYCZNY NIEDALEKO!

Przygotowania w peînym toku

Ti COROCZNE prognozy przewiduję, że kra­
jowy r ich turystyczny wzrośnie o ok. 75 proc, 
w porównaniu z rokiem ub, Stqd też czynio­

ne sq w naszym regionie — pełniącym funkcje go­
spodarza turystyki docelowej oraz tranzytowej — in­
tensywne przygotowania do sezonu, który rozpocz- 
nie się już za kilka tygodni.

o łącznej licznie 11 118 miejsc 
kcnsumncyjnych, ponadto u- 
ruehomi sie 9 sezonowych, w 
którvjh liczna miejsc wynie­
sie 834. Sieć ta u supełniona 
zoi.tame 80 punktami tzw. 
..małej gastronomii”, roz-

rogr .iincm przygotowań
do nadchodzącego sezonu tu­
rystycznego poza Cieszynem 
1 miejscowościami, w których 
majdu’ą się przejścia grani­
czne oraz tras; v iodące do 
tych przejść, oł jętu Skoczów, 
” rbutowicej Górki Wielkie, 
«renną, Lipowiec, Ustroń, 
Wisie, Istebnę, Jaworzynką, 

oniakó-y. a takż Cisowni- 
cę, Dzięgielów i Zarzecze.

z CZYM DO GOŚCI?.,..
W powiecie turystów i 

^wczasowiczów obsługiwać bę­
dą liczne placówki handlowe 
1 gastronomiczne, a to: 260 

branży spożywczej, 
1UÖ kiosków i straganów sta­
łych oraz 55 sezonowych. 
Czynnych będzie 101 stałych 
zakładów gastronomicznych

(CTĄG DALSZY NA STR. •)

Budowa kosztowała wiele w osiłku

Przekaźnik na Czantorii
czynny od 11 kwietnia

W NADER TRUDNYCH WARUNKACH TERENOWYCH I KLI­
MATYCZNYCH TRWAŁA BUDOWĄ TELEWIZYJNEJ STACJI 
PRZEMIENNIKOWEJ POD SZCZYTEM CZANTORII W USTRO­
NIU. OBIEKT POWSTAŁ DZIĘKI STARANIOM I WYSIŁKOM 
PREZYDIUM MRN ORAZ PODLEGŁYMI GOSPODARZOM MIA­
STA SŁUŻBOM K' MUNALNYM.

Prace rozpoczęte zostały pól 
ną Jesienią ub. roku i konty­
nuowane były nieprzerwanie 
w czasie całej zimy Najtrud­
niejszym i omal karkołomnym 
przedsięwzięciem było wy- 
transportowanie w sąsiedztwo 
górnej stacji wyciągu krzeseł­
kowego 4 betonowych podstaw 
fundamentowych, na których 
spoczął 46-metroweJ wysoko­
ści maszt telewizyjnego prze­
kaźnika Każda podstawa wa­
żyła... 2.500 kgl

Ponad 40 ton cementu, pia­
sku i żwiru dostarczono na 
plac budowy w 50-kilogramo- 
wych workach na krzesełkach 
wyciągu. Tą samą drogą prze­
wieziono tyleż samo... wodÿ 
(w kanistrach), potrzebnej do 
mieszania betonu. Transport

tych materiałów odbywał się 
przy wydatnej pomocy pra­
cowników wyciągu, za co nale 
żą im się słowa szczerego u- 
znania.

Jednym z trudnych etapów 
prac było wydrążenie w litej 
skale czterech wykopów o 
średnicy 3,5 m i takiej samej 
głębokości. Wykonali je w czy 
nie społecznym górnicy ko­
palni „Anna” w Pszowie. Pra­
cowały tu też — odpłatnie — 
ekipy Przedsiębiorstwa Drąże­
nia Szybów, wiele prac wyko­
nali w czynie społecznym żoł­
nierze Górnośląskiej Jednostki 
WOP, uczniowie Technikum i 
Zasadniczej Szkoły Leśnej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

l PRAG EfiZEKUTTWY 
KP PZPR

W ub. piętek, dnia 20 bm. odubło się z udziałem 
m. in. kierownika Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR w Katowicach Józefa Haensla wspólne posie­
dzenie Egzekutywy Komitetu Powiatowego Partii 
i Prezydiów Powiatowej oraz Miejskiej Rady Naro­
dowej w Cieszynie.

Podstawowym punktem po 
rządku obrad było omówienie 
wyników gospodarczych I 
kwartału br., z uwzględnie­
niem realizacji zobowiązań 
podjętych w rama.’h akcji 
,.30 miliaraów”. Jak wynika 
z przedstawionych Egzekuty­
wie szczegółowych oanycn. 
uzupełnionych wystąpieniami 
sekretarzy KP Zbigniewa

Krajewskiego i Stanisława 
Ząbka oraz przewodni *ą-  
cych Prezydiów PRN i MRN 
Henryka Gorgosza i Jana 
Kuligę plan pierwszego 
kwartału zam.tnął cieszyński 
region wynikiem pomyśl­
nym.

(CIĄG DALSZA NA STR. »

TYLKO DNI DZIELĄ NAS 

OD ŚWIĘTA PRACY 

BOGATY PROGRAM
MAJOWYCH ÖR0CZYSTCSC1

IUŻ T’YLKO DNI dziJq nas od tegorocznego 
święta Pracy i 28 rocznicy wyzwolenia Zie­
mi Cieszyńskiej. Trwoję ostatnie przygotowa­

nia do tych uroczystości. Powołano Komitet Ob­
chodów, którego skład podajemy oddzielnie, przy­
spieszeniu uległ rytm wykonywania czynów spo­
łecznych I produkcyjnych, przeprowadzani : sq ge­
neralne porzgdki i akcja upiększania wszystkich 
naszych miejscowości.

Jak zwykle, przygotowano 
bogaty program uroczystości 
i imprez towarzyszących, z 
których zaanonsować może­
my niestety jedynie ważniej­
sze i, naszym zdaniem, cie­
kawsze.

W niedzielę, dnia 29 kwiet­
nia, w godzinach od 11 do 18, 
będziemy mogli poóziwiać na 
Rynku w Cieszynie Estradę 
Dziecięcą i Młodzieżową „Ol- 
za-73”, której organizatorem 
jest Inspektorat Oświaty w 
Cieszynie. Imprezę tę gorąco 
polecamy naszym Czytelni­
kom, da ona bowiem wi­
dzom i słuchaczom niepowta­
rzalną okazię poznania 
wszechstronnego dorobku

wszystkich najlepszych ze­
społów naszej młodzieży.

Tegoż dnia, o godz LP na­
stąpi pod Pomnikiem Armii 
Radzieckiej w Cieszynie uro­
czyste otwarcie imprezy, któ­
rej patronuje nasze pismo, a 
mianowicie Biegów Sztafeto­
wych Szlakiem Pomników, o 
której piszemy oddzielnie na 
innym miejscu.

Uroczystv koncert z okazji 
Sv ieta Pra.'V, w wykonaniu 
Państwowej Filharmonii Ślą­
skiej z Katowic, ro -»ocznie 
się 30 kwietnia, o godz. 16.30 
w Teatrze im. A. Mickiewi­
cza. Wieczorem, o godz. 19 30

(CIĄG DAi.SZY NA STR. 2i

Dzień Transportowców i Drogowców IRIAKCTMTOI

tahiine zamierzenia iJOMILiMPOWi

,Chy-

Zie’ony Śląsk

musi być

się> w

DALSZY NA STR. 2)

BANKU

mocy 
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Ekipy 
trasie

chłodni- 
stac na 
urucho-

Fabryka Automatyki Chłodniczej
pracuje już 15 lat!

w re- 
„Pan-

Wisła oraz po ulicach Cieszy­
na krążyć beda pojazdy MO, 
PZMot, Automobilklubu i 
LOK, a przed ..ruchomymi” 
komisjami będzie można do­
browolnie przystąpić do kon­
kursu z zakresu znajomości 
przepisów ruchu drogowego.

Rodowód naimłodszego cie­
szyńskiego zakładu produk­
cyjnego jest dose bogaty i ści­
śle zw ązany z ob hodzącvm 
-kurat swe 20-lecie Przedsię­
biorstwem Remontowo Mon­
tażowy m Handlu Wewnętrz­
nego o czym dość szczegóło­
we piszemy w oddzielnej pu- 
bliKacji

Rozwijający się i moderni­
zując y swe placówki handel 
detaliczny potrzebował coraz

7 okazji zbliżającego się 
Swlota Pracy załogi licznych 
przedsiębiorstw w mieście i 
powiecie dokładają wszelkich 
s.ł, by przyspieszyć wykona­
nie zobowiązań podjętych na 
apei Partii i Rządu o dodat­
kową produkcję wartości 30 
miliardów złotych.

O wykonaniu swoich zobo­
wiązań wyprodukowania do­
datkowo 1,650 ton cukru war 
tości 16 milionów 540 tysię­
cy złotych zameldowała osta­
tnio załoga Cukrowni 
bie”.

gi ulęgają prawie 12 min zło­
tych.

Wiele remontów , moderniza­
cji dróg I mostków wykonuje 
P ZOL przy pomocy czy nów spo 
łecznych ludności. W ub. lokr 
wartość Ich wynosiła ponad 4

Pięknymi wynikami 
alizocji zobowiązań do 
ku 30 miliardów" może się 
tez pochwalić załoga Okrę­
gi wej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Skoczowie, która swo 
je zobowiązania wartości 1 
miliona złotych wykonała w 
wysokości 941 tys.

W cieszyńskim Oddziale 
PKS odbył się już dnia 18 
bm. konkurs znajomości prze 
pisów ruchu drogowego, na­
stępny zorganizowany zosta­
nie w ciągu trwania „Ty­
godnia” i bodzie to forma ru 
chôma. Na trasie Skoczów —

W dniu 29 bm. odbędzie się 
przed południem propagando­
wy rajd kolumny samocho­
dów, która przemierzy ulice 
Cieszy na, po czym uda się 
do amfiteatru, gdzie odbędą 
sie próby zręcznościowe. Po 
zakończeniu tej imprezy w 
siedzibie PZMot przystąpić 
budzie można do konkursu 
znajomości przepisów ruchu 
drogowego. (tk)

PZDL praciijq fiy kapitalnym remoncip drogi na 
tqczka — Ki stkowice. Fot,: Tadeusz Kopaczek,

Z innych przedsli wzięć moż­
na tu podać wprowadzenie 
tzw. i, alej mechanizacji w 
punktach skupu na terenie 
Cle szyna, Zebrzydowic i Sko­
czowa.

Wiele istotnych zmian na­
stroiło w skupie mleka. Newą 
zlewnia nowstała przy O’u-çgo- 
wéj Spółdzielni Mleczarskiej 
w Pruchnej, taż OSM rozpo­
częła budowę zlewni w Drogo­
myślu, Okręgowa Spółdzielnią 
Ml czarska w Skccz„wle przy 
stąpiła natomiast do budów.' 
zli wnl mleka v Dębi wcu, któ 
ra to Inwestycja zostanie odda 
na do użytku w III kwartale 
.br.

Nie są to jedyne przedsię­
wzięcia, w roku 1974 rozbudo­
wane oowlem zostań!.1 zlew­
nia w Chybiu, a w roku 1973 
nowe zlewnie otrzymają takie 
miejscowości, jak Ustroń, Po­
górze i Wiała. (r)

CZYNY SPOŁECZNE MŁODZIEŻY
\V dniach 16 oraz 18 bm. młodzież zatrudniona v Miej­

skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej w Cieszy­
nie w ramach czynu społecznego porządkowała park na 
Górze Zamkowej. Młodzi pracownicy MI’GK, zrzeszeni 
w ZMS, odnawiali parkowi ławki, malowali kosze na od­
padki oraz ustawiali drewniane płotki, odgradzające alpi­
narium i strome skarpy.

Przykładem godnym naśladowania pochwalić się może 
młodzież Technikum Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszy­
nie, która ofiarnie piacnwała przy oczyszczaniu i porząd­
kowaniu ulicy Bielskiej. Dyrekcja MPGK wystosował,- do 
d- ekcji Technikum spec' ilne pismo z wyraraini uznania 
za wzorowe zorganizowanie akcji czynów społecznych.

Załoga Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego „Juwe- 
nia” w Cieszynie wykonała 
(twoje zobowiązania wartości 
4.160 tys. złotych w wysokoś­
ci ponad 1.500 tys. W..rto do­
dać, dodatkową produkcję 
stanowią poszukiwane wyro­
by, dziecięce, p-.eznaczone 
głównie na zas pokojenie po­
trzeb rj nl.u kratowe (o Z o- 
kazji SW ięta 1 Maja pracow­
nicy „Juwenii” przepracowa­
li w czynie społecznym oko­
ło 250 godzin, p-zede wszyst­
kim przy porządkowaniu za­
kładu oraz jego otoczenia.

(z)

Jak informowaliśmy, 
dniach od 23 do 29 bm. trwać 
będzie tradycyjny „Tydzień 
Kultury na Jezdni”. W tych
dniach Inspektorat Kontroli 
Ruchu Drogowego MO, 
PZMot.. Automobilklub Ślą­
ski — Delegatura w Cieszy­
nie oraz LOK prowadzić bę­
dą szeroką akcję, propagują­
cą zasady bezpiecznego ruchu 
pojazdów i pieszych.

Najmłodszej cieszyńskiej fabryce „stuknęło" ostat­
nio 15 lat. Dzisiejsza Fabryka Automatyki CnłoJni- 
czej, a na poczqtku swego istnienia Cieszyńska Wy­
twórnia Urzgdzeń Chłodniczych, powstała na 
decyzji ministra handlu wewnętrznego dnia 1 
1958 roku.

MIASTEM
ZIELEN!

w ię rej urządzeń 
czych. Nie było nas 
kosztowny import, a 
mienie produkcji własnych 
wypierane było przez waż­
niejsze potrzeby gospodarcze 
Sięgano zatem do urządzeń 
starych, zużytych i zepsu­
tych, do których uruchomie­
nia niezbędne były części za­
mienne,

(CIĄG DALSZY NA STI. 3)

F i DL Cieszyn
Już oo raz dziesiqty w naszym kraju obchodzili 

s. oje święto transportowcy i drogowcy, a wśród nich 
także pracownicy Powiatowego Zarzgdu Dróg Lokal­
nych w Cieszynie.

Istniejący już lo lat PZDT. ma 
swojej pieczy ponad 249 km 

żv o„W-.ca’vm Powiecie. Nule- 
ińvM..dO, nai"'lększych w wo- 
cić nUillW e 1 może poszczy­
cić pięknymi wvnlkaml pr-jJuk- 
PnwbJ?1' Ubiegłoroczny plan 
nvch w° vJ ZarZiłd Dró8 Lekal- 
Dłi|h,iSykOnW w 123 Proceň b. 
dodatkowe zoboi.iai anla cało

...zielony

Od roku 1959 datuje 
rozpoczęta pod patrona- s" 
lem Frontu Jedności 
Narodu, długofalowa 

ńkcja zadrzewiania kraju, 
ona wielorakie zni cze- 

®ie, poprawia miani wicie i 
utrwala krajobrazowe i zdro­
wotne walory danego terenu, 
«tanowi dodatkowa bazę su- 
Lowrą drzewnego, może się 

stać dodatkowym żród- 
. dochodów ludności rol­

niczej.

Zapewniono korzystne warunki 
kontraktacji płodów rolnych

W roku Ubiegłym w wyniku 
korzystnych dla rolnictwa de­
cyzji partii i rządu, znacznie 
wzrósł skup płodów rolnych. 
Žywca skupiono na naszym te 
renie o 154,9 proc, więcej, ani­
żeli w roku 1970, trzody mię­
sno - słoninowej o 228,6 proc., 
drobiu o 186,4 mleka o 106. zaś 
Jaj o 1154 proc.

Spowodowało to potrzebę 
modernizacji punktów skupu 
żywca, budowy nowych zlew­
ni mleka, jak również lepsze­
go ich wyposażenia techniczne 
go.

Sporo Już w tym zakresie 
zrobiono. Zmodernizowano 
mianowicie wszystkie punkty 
skupu żywca, zwiększono czę­
stotliwość ich pracy w Sko­
czowie, Cieszynie i Zebrzydo­
wicach, dostosowano także 
czas pracy SOF do godzin u- 
rzędowania punktów skupu.

(CIĄu DALSZY NA STR. 2)

„Tydzień Kultury na Jezdni
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MWCH URüCZVSIüSCI
Z prac Egzekutywy KP PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyruszy natomiast na ulice Cieszy­
na i apstrzyk młodzieżowy.

Tradycyjny pochód pierwszomajo­
wy wyznaczono natomiast na godz. 
10.15. oczywiście w świąteczny wto­
rek.

Trybuna honorowa mieścić się 
będzie na rynku. Tam również, o 
godz. 11.15. rozpoczną się występy 
z< -połów regionalnych. Program 
artystyczny pn. „Mnzyka — Tanico 
— Śpiew”, kontynuowany będzie w 
godz. od 14 do 18. Wystąpią z uroz­
maiconym programem atrakcyjne 
zespoły zarowno ęniasta, jak po­
wiatu. Równolegle, bo w godz. od 
14 do 21, odbywać się będzie w 
Parku Kasztanowym Festyn Lu So­
wy, którego organi atorem jest 
Oddział WSS „Konsum Robotni­
czy”.

Imponująco przedstawia się rów­
nież program obchodów w powie­
cie. We wszystkich miejscowo­
ściach. w zakładach pracy, instytu­
cjach, 1 szkołach zorganizowa­
ne zostaną akademie . m sów­
ki lub wieczornice, natomiast ca­
pstrzyki przewidziano w Goleszo­
wie, Istebnej, Wiśle, Ustroniu, SI o- 
ezowie, Chybiu i Zebrzydowicach, 
a pochody i wiece w Skoczowie, 
Wisie, Ustroniu, Chybiu, Goleszo­
wie, Strumieniu, Zebrzydowicach 
i Brennej.

Szczególnie interesująco zapowia­
da się akademia gminna w Gole­
szowie, zapowiedziana na godz. 14 
w dniu 30 bm„ w sali tamtejszej 
C ‘mentowni, w której wezmą m. 
In udzie uczestnicy demonstracji 
z roku 1933, o której pisaliśmy ob­
szernie na łamach GŁOSU

Nie zabraknie oczywiście w po­
wiecie imprez artystycznych, m. in. 
w Skoczowie i Ustroniu odbędą się 
koncerty dedykowane przodowni­
kom pracy.

Kończąc ter pobieżny z koniecz­
ności przegląd, apelujemy au wszy­
stkich mieszkańców, zakładów pia­
ny szkół i instytucji o dekorowanie 
z okazji naszego podwójnego świę­
ta budynków i okien oraz o pow­
szechny udział w pochodach i oko­
licznościowych imprezach.

HONOROWY KOMITET 
OBCHODÓW 

ŚWIĘTA PRACY
Jan Chodura — I sekretarz KP 

PZPR, przewodniczący Komitetu,

Krystyna Babik, Józef Balcarek, 
Eugeniusz Banasiak, Jan Banot, 
Józef Bączek, Anna Binda, Emil 
Bijok, Romuald Braun, Jan Bro­
żek, Ludwik Brożek, Karol Brud­
ny, Adam Buchta, Stanisław Bu- 
jok, Stefan Burcan, Józef Chlebów*  
•'Tyk, Stanisława Chodura, Zuzan­
ną Chwastek, Stanisław Cieślar, 
Jan Czernik, Bronisław Czuma, 
Gustaw Czuwaj, Robert Danei, Ja­
cek Daszkiewicz, Rinaldo Faranda, 
Rudolf Fobcr, Jan Fołtyn, Paweł 
1 ranek, Jan Gach, Tadeusz Gan- 
dzel, Władysław Golik, Henryk 
Gorgosz, Rozalia Hanzlik, Franci­
szek Heglarz, Karol lloleksa, Jan 
Husar, Elfryda Jakubowska, Ta­
deusz Jarosz, Wincenty Jędras, 
Henryk Kalus, Stanisław Kielar, 
Jan Kołder, Emanuel Kowal, Ro­
muald Kowalczyk, Zbigniew Kra­
jewski, Jan Krasowski, Anna Krzy- 
nówek, Jan Kulig, Władysław Ku­
knut, Emilia Latocha, Tadeusz łap­
ka, Leszek Łabaj, Janina Labudek, 
Józef Machaj, Bolesław Macoszek, 
Janusz Mandziej, Janina „larcin- 
kowa, Emanuel Mikołajczyk, Oto­
kar Mołdrzyk, Helena Morawiec, 
Władysław Mul, Jan Nogawczyk, 
Józef Nowak, Józefa Nowak, Mści- 
sława Olearczya, Stanisław Packi, 
Janina Pękała, Wacław Piotrowiak, 
Franciszek Plinta, Jan Płoskuri, 
Jan Podżorski, Zygmunt Popiołek, 
Józefa Posiali, Bazyli Radko, Fran­
ciszek Rychlicki, Emil Sabila, An­
na Samiec, Wincenty Siekierka, 
Fmil Sikora, Stanisław Smugała, 
Jerzy Sowiński, Karol Stoszek, Ka­
rol Supik, Władysław Szamota, Jan 
Szczepański, Władysław Szczypka, 
Anna Szonowska, Władysław Ten- 
gler, Tadeusz Tomiczek, Franciszek 
Urbańczyk, Jadwiga Wali'a, Kazi­
mierz Waloch, Adam Witoszek, 
Władysław Wojnar, Franciszek 
Wróbel, Antoni Zając, Franc.szek 
Zając, Wincenty "ajc, Stanisław 
7 bek, Jan Zielina, Władysław 
Ziółko, Janina Zwijas.

ZAMKNIĘCIE RUCHU 
NA RYNKU I NIEKTÓRYCH

ULICACH CIESZYNA
W związku z przygotowaniami 

do uroczystości l-majowych cie­
szyński Rynek zamknięty zostanie 
dla ruchu kołowego w czasie od 
28 kwietnia do 2 maja br. Handlo­
we samochody dostawcze zaopa­
trzone będą w specjalne przepust-

,DOKOŃCZENIE ZB STB. 1)

Szczególnie korzystnym zjawis­
kiem jest wysoka dynamika wzro­
stu produkcji w zakładach prze­
mysłowych, którą uzyskano w 82 
proc, na drodze wydajności pracy, 
a tylko w 18 proc, dzięki zw skaże­
niu zatrudnienia. Uległ również 
zahamowaniu przyrost zapasów, 
który kształtuje się obecnie na po­
ziomie przyrostu produkcji, tym 
niemniej i ten stan rzeczy nie mo­
że zadowalać.

Średnie zaawansowanie inwesty­
cji przemysłowych kształtuje się 
na poziomie 20 — 24 proc., tym nie 
mniej na szeregu obiektach pow­
stały poważne opóźnienia. Dotyczy 
to zwłaszcza „Rogorapidu” i Cie­
szyńskiej Drukarni Wydawniczej.

W odpowiedzi na apel Partii i 
Rządu nasze zakłady podjęły w ro­
ku bież, zobowiązania ogólnej war­
tości ok. 199 min złotych. Tempo 
ich realizacji jest dobre, w I kwar­
tale wykonano już bowiem 25,4 
proc, ponadplanowej produkcji za­
łożonej na br.

Owocują również dobrymi wyni­
kami produkcyjnymi bodźce stwo­
rzone naszemu rolnictwu. Plan 
skupu mleka wykonano w I kwar­
tał*  w 100,2 proc., uzyskując o ok.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

oraz Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w Ustroniu, a także konserwatorzy 
niektórych tylko domów wypoczynko­
wych. Betonowanie fundament! w ma­
sztu (w »rudnych warunkach klima­
tycznych) oraz adaptację pomieszczeń 
górnej stacji wyciągu na ulokowanie 
aparatury przekaźnika, wykonały 
ekipy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej oraz ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Budowlanej. 
Montaż masztu przy pomocy specjall-

ki, uprawniające do wjazdu na Ry­
nek.

Natomiast w dniu 29 kwietnia, 
w związku z tradycyjnym biegiem 
sztafetowym „Szlakiem Pomni­
ków”, w godzinach od 15,30 do 18 
zamknięta będzie trasa Goleszów — 
Cieszyn oraz ulice: Aleja Jana Ły­
ska, 1 Maja, pl. Wolności, Wyższa 
Brama Bielika, Dzierżyńskiego, pl. 
Londzina, Matejki, oraz Armii 
Czerwonej i Zamkowa. (tk) 

200 tys. 1 mleka więcej aniżeli w 
analogicznym okresie roku ub„ 
skun żywca wyniósł 107 proc, pla­
nu, lepiej też przebiega aniżeli w 
roku ub. kontraktacja żywca.

Wzrost ten uzyskano na drodze 
na ogół bezinwestycyjnej, wyko­
rzystując istniejące jeszcze rezer­
wy, niemniej dalszy rozwój pro­
dukcji, zwłaszcza zwierzęcej, bę­
dzie w coraz większym stopniu li­
mitowany postępem prac budowla­
nych.

Sporo uwagi poświęcono n«, po­
siedzeniu sprawom inwestycji 
mieszkaniowych, podkreślając m. 
in. konieczność dalszego ro :woju 
możliwości przerobowych istnieją­
cych przedsiębiorstw, uzbrujania 
terenów oraz wdrażania nowocze- 
snveh metod przemysłowych.

Egzekutywa zaleciła Prezydium 
PRN i MRN wystąpienie dó władz 
wojewódzkich o szerszą pomoc w 
usuwaniu szkód powodziowych, z 
którym to problemem ani powiat, 
ani miasto nie są w stanie samo­
dzielnie się uporać.

Józef Haensel, zabierając głos w 
dyskusji, ocenił pozytywnie wyniki 
Cieszyńskiego w I kwartale, wska­
zując jednak równocześnie na sze­
reg zjawisk negatywnych, które 
trzeba Jak najszybciej wyelimino­
wać. (r)

stów z „Elbud” Katowice przeprowa­
dziły ekipy Prezydium MRN.

Telewizyjna stacja Przemi« nnlkowa 
na Czantorii wyposażona jest w no­
woczesną importowaną aparaturę, 
dzięki której mieszkańcy całego Ust­
ronia, większości Wisły oraz szeregu 
wiosek w kierunku Skoczowa, z czcw- 
cla tjgo miasteczka włącznie, odbie­
rać mogą na IV zakresie. I. II i kolo­
rowy program TV.

Uruchomienie stacji Przemienniko­
wej nastąpiło 11 bm„ czyli o 9 dni 
wcześniej od przewidywanego termi­
nu.

Korzystając z Idealnego usytuowa­
nia Stacji Przemiennikowej TV pod 
szczytem Czantorii, celowym byłoby 
rozważenie zainstalowania tu także 
aparatury retransmltującej radiowy 
program w zakresie fal ultrakrótkich.

(tk)
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Ambitne zamierzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

min złotych. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują tu mieszkańcy Kończyc 
Wielkich, Brzozówki. Iskrzyczyna, 
Łączki, Drogomyśla 1 Zbytkowa.

Przekaźnik na Czantorii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mimo, że powiat cieszyński, nie 
bez racji zwany „Śląskiem Zielo­
nym”, cechuje się wysokim udzia­
łem lasów i drzew wolnostojących, 
akcja FJN trafiła u nas na podat­
ny grunt. Dość powiedzieć, że w 
pierwszym dziesięcioleciu jej trwa­
nia (do roku 1970) plan nasadzań 
drzewek wykonano w 150, a krze­
wów w 125 pro :.

Gorzej było już w latach 1970 — 
72, wysadziliśmy bowiem wówczas 
zam ast planowanych 24,5 tys. tyl­
ko 24,3 tys. szt. drzewek. Przekro­
czono wszakże plan wysadzeń to­
poli i krzewów, których przybyło 
74,8 tys. Jest to zasługą głównie 
władz terenowych oraz Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Presydium 
PRN, nie włączyły się natomiast w 
ogóle do akcji bądź potraktowały 
ja marginesowo takie przedsiębior­
stwa i instytucie, iak Powmtowv 
Zarząd Dró„ Lokalnych, Wydział 
Komunikacji, In.ptklorat Oświaty 
i in. Musi ło dziwić tvm bardziej, 
że dysponowały one niezbędnymi 
środkami na te cele.

Ni» o same zaniedbania ilośjiowe 
zresztą chodzi. Obserwuje się wy­
padki nasadzeń nieprzemyślanych 
i nieprawidłowych, a przede wszy-

Dnla U kwietnia 1971 roku 
zmarl w wieku lat 49

Iow. Franciszek
URBAŚ

BUDOWNICZY 

wieloletni pracownik, członek 
Zarządu i kierownik technicz­
ny Spółdzielni Pracy Remonte 
wo - Konserwacyjnej „Rxe- 
k.ieślnik” w Cieszynie.

Zmarły włożył duty wkład 
pracy w rozwój Spółdzielni. 
Był zasłużonym działaczem ru 
chu spółdzielczego, za co był 
wielokrotnie odznaczany.

W Zmarłym Spółdzielnia tra­
ci wzorowego pracownika i Ko 
legę.

Czeić Jego pamięci!
ZARZĄD. POP, 
RADA SPÓŁDZIELNI 
RADA ZAKŁADOWA

Zarządowi, Radzie Zakłado­
wej I współpracownikom * 
WSS Społem Oddział „Kon­
sum Robotniczy” w Cieszynie, 
gronu nauczycielskiemu i mło 
dzieży ze Szkoły Podstawowej 
w Pastwiskach 1 Szkoły Podsta 
wowej nr 8 w Cieszynie oraz 
krewnym, przyjaciołom, znajo 
mym I sąsiadom za okazane 
nam wyrazy współczucia, za 
złożone wieńce, kwiaty 1 udział 
w pogrzebie naszego najdroż­
szego Męża i Ojca

Adolfa 
MATUSZKA

serdeczne pod :1wanla Skła­
dają

ZONA 1 DZIECI

Zielony Śląsk
stkim — brak pielęgnacji i dozoru, 
wskutek czego wiele drzewek i 
krzewów zostało zniszczonych przez 
windali bądź uschło.

W roku bieżącym przewiduje się 
wysadzenie w powiecie 5 tys. szt. 
drzewek i 8,4 tys. szt. krzewów, co 
jest całkiem realni. zwazywszy że 
do spółdzielni produkcyjnych i 
gmin dostarczono już 6.510 sztuk 
drzewek i 13.575 szt. krzewów, a do 
datkowo, na podstawie zgłoszeń in­
dywidualnych rolników oraz urzę­
dów gmin, zapewni się dalszych 2 
tys. szt. drzewek i 5 tvs. szt. krze­
wów.

Warto dodać, że urzędy gmin o- 
trzymały na jej prowadzenie kre­
dyty, przystąpiono też do « oorzą- 
dzania planów kompleksowego za­
drzewienia, co umożliwi planowe 
prowadzenie akcii, z uwzględnie­
niem odpowiednich dla danego te­
renu gatunków. Do tej pory plany 
takie sporządzono dla Goleszowa, 
Brennej i Dębowca, na ukończeniu

WTOREK. 24 KWIETNIA
9.00 Na zdrowie. 9.30 Leśna gazeta. 

10 os zachodnloczeskie łaźnie. 11.00 
Przestrzeń — przedmioty — człowiek. 
16.05 Przedsiębiorstwa oferują. 17.05 
Rozmowy z mistrzami. 18.00 Dobra­
nocka. 18.16 Filka nożna. 10.30 Auto- 
moto-rewia. 20.00 Dowódca pułku. 
23.30 Giełda młodych artystów.

ŚRODA. 25 KWIETNIA
9.00 Czarna łapka. 9.30 Wektory. 

11.00 Wszyscy obywatele mają równe 
prawa. 15.15 Wiosna w piosence. 15.25 
Mieszkańcy naszych zagród. 15.40 
Służba bezpieczeństwa. 16.00 Kto ma 
jakie prawa. 18.30 Celowość 1 piękno. 
17.00 To tylko gra. 18.00 Dobranocka. 
1815 Pl.ttenkl wokół nas. 10.25 Mecz 
piłkarski: Sparta Praga — AC Mi­
lan. 31.45 Program publicystyczny. 
32.10 Ścieżkami muzyki.

CZWARTEK. M KWIETNIA
9.05 Dowódca pułku. 10.35 Człowiek, 

który chclał być Bogiem. 15.05 Japo­
nia. *18.00  Zabawy, które zabijają. 16.30 
Problemy racjonalizatorów 1 wyna­
lazców. 17.00 Młodymi oczyma. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Łuk tęczy — Świa­
dek. 19.30 To wymaga spokoiu. 20.15 
Śmierć milionera. 22.00 Husarska bal­
lada — radź, filmowa komedia.

PIĄTEK, 37 KWIETNIA
15.10 TV Klub młodych. 15.55 Plsz- 

kworki. 16.35 Przygotowania do spar­
takiady zaprzyjaźnionych armii. 16.50 
jaskółka. 18.05 Hitparsda. 19.30 Czy 
dożyją 2000 rokuT 20.00 Obhájce — 
sztuka telewizyjna. 21.45 Sprytniejszy 
Wgrywa.

jest natomiast dokumentacja dla 
Mnicha, Górek i Drogomyśla.

Koordynatorem prac ztdrzewle- 
nwwych będą władze gminne, ich 
powodzenie jest wszakże uzalrżni*r-  
ne w znacznym stopniu od stopnia 
włączenia się do nich kół ZSMW, 
kółek rolniczych, gminnych spół­
dzielń i instytucji. Powinny one 
również sprawować opiekę nad ale­
jami, parkami, skwerami i in. ob­
jętymi zadrzewieniem terenami.

Nie jest niestety, mimo akcji 
„Cieszyn miastem zieleni”, dosta­
tecznie zadrzewiona stolica powia­
tu. Sporo drzew to już kwalifikują­
ce się pod piłę bądź topór starusz­
ki, mało jest terenów zielonych w 
dzielnicy ZOR-owakiej i na nowym 
osiedlu mieszkaniowym w rejoni*  
ul. Chopina, przydałoby się więcej 
drzew i krzewów w przyłączonych 
w br. do miasta dzielnicach. Stąd 
też niezbędne wydaje się opraco­
wanie długofalowego planu zadrze- 
wień w Cieszynie, do które“o reali­
zacji — oprócz Zarządu Zieleni 
Miejskiej — winny się włączyć sze­
rzej zakłady pracy, szkoły, organi­
zacje młodzieżowe, jak również 
Miejski Zarzad Budynków Mie­
szkalnych i Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Cieszynianka”.

(r)

ROBOTA. M KWIETNIA

ř 30 Kompas. 9.30 Zwierzęta wśród 
sss. 10.00 Metronom. 10.48 Śmierć mi­
lionera. 14.00 Biała Góra. 15.00 Seba­
stian. 15.30 Reportaż motoryzacyjny. 
17.15 Dzieci 1 wojsko. 17.35 Tajemnica 
zagadkowego napisu. 18.00 MATES. 
30 oo Obhájce — sztuka telewizyjna. 
32.00 Ziemia Inków — film dokumen­
talny. 32.50 Tele-show.

NIEDZIELA. 39 KWIETNIA

8.35 Baśniowe scenki. 9.06 Mój przy­
jaciel delfin. 9.30 Byli sobie dwaj pi­
sarze. 10.30 Marizyn rolniczy. 10.45 
Dzień świąteczny. 11.30 Niedzielny ma 
gazyn. 14.00 Sportowe popołudni . 
16.30 Malujemy awiTzątk*  18.46 Do­
branocka. *0.00  Namiętność — film 
wśoald. 22.15 Kultura 73.

PONIEDZIAŁEK, 80 KWIETNIA

14.18 Szkolenie ideologiczne. 18.40 
Dzlałkowlcze. 18.00 Niewiarygodne 
przygody. 19.30 Człowiek współczesny. 
31.40 Program publicystyczny. 22.05 
Program Interwizjl,

W br. wartość produkcji PZDL ma 
osiągnąć prawie 74 min złotych. BU 
sko 4 min złotych wynoszą dodatko­
we zobowiązania które podjęto na 
konto „B tnku 30 mlUardów“. W ra- 
in ićh tych prnc postanowiono utwar­
dzić plac PKS naprzeciwko dworca 
autobu «owego w Cieszynie, wykonać 
drogi o wńętrzne w Sanatorium prze 
clwgruźllczym w Istebnej 1 FM1NE.

Ponad 35 km dróg powiatowych 
otrzyma nową nawierzchnię.

W związku z Ukwldacją własnego 
kamieniołomu w Jaworniku PZDD 
otwiera z początkiem 1974 roku ka­
mieniołom w Wisie — Gahurze, z 
którego będzie wydobywał rocznie 
ponad 50 tys. ton kamienia potrzeb­
nego na drogi.

Od niedawna PZDL po ilid « wład­
ne laboratorium drogové, które oprą 
ccwuje technologie, sporządza recep­
tury na sklad masy oraz sprawdza 

■'"dianie robót. Świadczy ono tak­
że ustugi dla innych PZDL woje­
wództwa katowickiego.

Do naloflarnlejszych 1 najstarszych 
pracowników PZDD można zaliczyć 
brygadzistów: Franciszka Dragona i 
Pawia Lacka, mistrza Karola Guzna- 
ra iraz kierov ców Franciszka Milew­
skiego, m*o1“ Kantora i Gustawa 
Koblelusza.

RZESTĘPSTWA POPEŁNIANE 
Z CHĘCI ZYSKU stają blę co­
raz większą plagą społeczną. 
Siedząc prasę codzienną, dzien­
niki telewizyjne lub radiowe, 
możemy się przekonać, że te­

go rodzaju przestępstw dopuszczają 
się zwykle ludzie z tzw. cenzusem, 
którzy wykorzystując zajmowane sta­
nowiska lub pozycję społeczną, stara­
ją się powiększyć swoje osobiste mie­
nie drogą przestępstwa. Sporo czytali­
śmy o niektórych naszych si ^łow­
cach lub działaczach sportowych, któ­
rzy korzystając z wyjazdów za gra­
nicę splamili się czynami przestęp­
czymi. Kroniki sądowe notują podob­
ne przypadki wśród wyjeżdżających 
za granicę dziennikarzy, pracowników 
placówek handlu zagranicznego Itp.

Andrzej Rutkowski, jeszcze bardzo 
miody, lecz na ogól już znany dzien­
nikarz warszawski, z racji zajmowa­
nego stanowiska, mlal okazję do wy- 
jazdów za granicę. W dniu 4. 11. 72 r. 
wracał ze swą narzeczoną Barbarą 
Suszyną z Włoeh do Warszawy. Ostat 
nt odcinek podróży odbywali w wa­
gonie sypialnym pociągu pośpieszne­
go relacji Wiedeń — Warszawa.

Ns punkcie granicznym w Zebrzy­
dowicach okszall swoje dokumenty 
oraz deklarację celną. równocześnie 
oświadczając, że oprócz zadeklarowa­
nych kilku, w zasadzie bezwartościo­
wych przedmiotów, nie przywożą z 
zagranicy żadnych l.inych rzeczy. 
Funkcjonariusze Urzędu Celnego nie 
dali jednak wiary zapewnieniom na­
rzeczonych i w wagonie sypialnym 
przeprowadzili szczegółową kontrolę, 
w czasie której wydobyli spod łóżka

— 2 inżynierów budowlanych na stanowiska Inspektorów 
nadzoru (wymagane uprawnienia budowlane),

— inżyniera architekta na stanowisko głównego inżyniera 
d/s przygotowania inwestycji,

— technika ze znajomością zagadnień rozliczeń w budow­
nictwie,

— ekonomistę ze znajomością zagadnień Inwestycyjnych

ZATRUDNI NATYCHMIAST
ZARZĄD INWESTYCJI DZIELNICY 
LECZNICZO-REHABILITACYJNEJ 

w Ustroniu, ul. Słoneczna 1.
Podania wraz z życiorysem należy kierować pod powyż­

szym adresem. kr78

REPÔlôj 
TERA •

ZMIANY 
W KIEROWNICTWIE 

ZP ZMS
Ostatnio obradujące plenum 

Zarządu Powiatowego ZMS w 
Cieszynie dokonało :mian w skła 
dzie Prezydium. Etatowym wi­
ceprzewodniczącym ZP ZMS d/s 
organizacyjnych został Bogusław 
Szmidt — dotychczasowy wice­
przewodniczący ZZ ZMS FM i 
NE. Członkiem Prezydium ZP 
ZMS wybrano Romana Wojta- 
szewsklego z Garbarni Skoczów

DLA UCZCZENIA 
XXX-LECIA 

LUDOWEGO WOJSKA 
POLSKIEGO

Klub Oficerów Rezerwy przy 
Cementowni w Goleszowie dla 
uczczenia 30 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego re­
alizuje czyn społeczny o warto­
ści ponad 4 tys. zł, wzywając do 
podejmowania tego typu zobo­
wiązań również pozostałe Klu­
by Oficerów Rezerwy w naszym 
powiecie, (z)

KURS RATOWNIKÓW 
WODNYCH

Zarząd Powiatowy Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego organizuje wspólnie z 
PKKFiT w Cieszynie w II nolo- 
wie kwietnia kurs ratowników 
wodnych. Zajęcia teoretvezne 
prowadzone będą w Cieszynie, 
zaś praktyczne na basenie w Wi­
śle.

Kandydaci muszą wykazać się 
umiejętnością pływania (1S0O m) 
na brzuchu, grzbiecie oraz bo­
kiem i po. iaaać zaświadczenie le 
karskie o zdolności do wykony­
wania zawodu ratownika wod­
nego.

Obowiąznje wpisowe w wyso­
kości 100 złotych.

Zgłoszenia należy kierować na 
adres: PKKFiT, ulica Kochanow­
skiego 7, 43-400 Cieszyn, do dnia 
5 maja, (cz)

PRZODUJĄCA PLACÓWKA
Skoczowska placówka Państwo 

wej Spedycji Krajów' 1 należy do 
przodujących w województwie. 
W ubiegłym roku, jak nas in­
formuje kierownik Karol Hał- 
gas, za pośrednictwem PSK przy­
wieziono i wywieziono ze Sko­
czowa blisko 2.500 1 towarów, tj. 
6800 przesyłek.

Zanotowano także większe wy­
korzystani jałowych przebiegów, 
szczególnie w ostatnich miesią­
cach minionego roku, (cz)

JUBILEUSZ KTIR
Założony przed 10 laty z ini- 

cjatvwy inż. ZB. Pagieły, mgr 
J. Hanisza, J. Lipowczana i W 
Pustelnika w Fabryce Automa­
tyki Chłodniczej Klub Techniki 
i Racjonalizacji pochwalić się 
może pięknymi wynikami orga­
nizacyjnymi i gospodarczymi- W 
okresie działania klubu zgłoszo­
no ogółem 658 projektów racjo­
nalizatorskich. które dały oszczę 
dności o wartości 8.346 tys. zł. 
a wypłacone z tego tytułu nagro 
dy twórcom projektów racjonali­

zatorskich wynosiły aż 781 tys. 
zł. W 1970 r. Klub. Techniki i Ra 
cjonalizacji w FACH-u uzyskał 
I miejsce i Proporzec Racjonali­
zatora Produkcji w konkursie 
na najlepszą placówkę tego ty­
pu.

Z okazji jubil uszu Klubu TiR 
w FACH-u odbyło się ostatnio 
spotkanie racjonalizatorów z u- 
działem przedstawicieli kierow­
nictwa zakłai In. Szczególnie za- 
służowytn działaczom i racjona­
lizatorom wręczono dyplomy u- 
znania. Podczas spotkania doko­
nano również podsumowania ru­
chu racjonalizatorskiego w 
FACH-u za ubiegły rok. (z)

PIĘKNY CZYN 
ZMS-OWCÓW

W grudniu ubiegłego roku Za- 
rrąd Zakładowy Z HS nrij WSK 
„Delta — Hydrol” we Wrocła­
wiu zwrócił się z apelem do dzia­
łaczy tej samej organizacji przy 
FSM Kuźnia w Skoczowi« 3 przy 
śpieszenie produkcji odkuwek 
matrycowych dla icb fabryk.

ZMS-owcy z Kuźni objęli pa­
tronat nad tą produkcją, dzięki 
czemu już w połowie marca WSK 
otrzymało 5855 sztuk odkuwek. 
Pozwoliło to na uniknięcie po­
stoju w produkcji i zabezpiecze­
nie terminowych dostaw WSK 
dla innych odbiorców.

Za ten piękny czyn ponad ty­
sięczna organizacja ZMS przy 
WSK serdeczni« podziękowała ak 
tywistom młodzieżowym ze sko­
czowskiej Kuźni, (cz)

WYPIJAMY 
CORAZ WIĘCEJ 

„PEPSI-COLI"
„Pepsi-Cola” — nowy napój 

orzeźwiający, mimo swej niez­
byt niskiej ceny, zdobywa coraz 
liczniejsze grono wielbicieli. Obec 
nie mieszkańcy Cieszyna wypi­
jają w ciągu miesiąca 100 000 bu­
telek tego smakowitego napoju.

MODERNIZACJA 
PLACÓWEK 

HANDLOWYCH
W kilku pla wkach handlo­

wych Gminnej Spółdzielni Stru­
mień - Pruchna prowadzony 
jest remont. Obecnie modernizu­
je się restaurację „N„ zo tdrożu” 
w Pruchnej. Wymieniono tam 
podłogę i »instalację wodno-ka­
nalizacyjną. Poszerzono zaplecze 
poprzez adaptacje byłych pomie 
szczeń banku rolnego. Lokal zo­
stanie wymalowany i zaopatrzo­
ny w nowe oświetlenie.

Modernizuje się także lokal 
byłej kawiarni w Strumieniu, 
gdzie przeniesie się Ośrodek No­
woczesnej Gospodyni. Zaś w po­
mieszczeniach tego ośrodka zo­
stanie otwarty sklep z artykuła­
mi gospodarstwa domowego.

W tym roku przeprowadzony 
zostanie remont restauracji 
„Strumienianka”. Lokal zmieni 
nazwę na bar „Staromiejski” i 
będzie wyposażony w regional­
ne meble. Powiększy się także 
zaplecze gospody. Koszt tej mo­
dernizacji wyniesie blisko 300 
tys. złotych.

Na ukończeniu jest budowany 
w Zbytkowie pawilon sklepowy, 
z pełnym zapleczem magazyno­
wym i Piwnicami. Obiekt, który 
budowany jest przez RPRB Cie­
szyn zostanie oddany do użytku 
w pierwszej połowie br.

Kosztem 200 tys. złoty li pro­
wadzona jest także rozbudowa 
spędowiska GS w Strumieniu. 
Dobudowano trzy boksy i po­
mieszczenia sanitarne. Wszystkie 
prace zostaną ukończone do koń­
ca czerwca br. (cz)

« PRZESTĘPCY

Z CENZUSEM
dwie podróżne torby wypchane to­
warem. W torbach tych znajdowało 
się m. In. 13 par butów damskich z 
matcrialó’” plastycznych, 10,6o kg dzla 
ninv z włókien syntetycznych i 331,71 
g wyrobów ze zlota. Zakwestionowany 
towar o łącznej wartości 132.551 zł zo- 
stat oddany do depozytu, a przeciwko 
młodej parze sporządzono protokół 
karny.

Okazję do wyjazdów za granicę 
miała również Zofia Blaszczyk, która 
zajmowała, a może wbrew obowiązu­
jącym przepisom nadal zajmuje, kie­
rownicze stanowisko w polskich Li­
niach Lotniczych „LOT” w Warsza­
wie. Wymieniona widocznie wołała 
jednak podróżować pociąpicm, bo wra 
cając w dniu 7. 11. 1972 r. z Wiednia 
do Warszawy korzystała z wagonu 
sypialnego pociągu pośpiesznego. Po­
dobnie jak w poprzednim przypadku, 
podróżna na punkcie granicznym w 
Zebrzydowicach wyk: :ala u deklara­
cji celnej zaledwie kilka drobiazgów. 
Szczegółowa kontrola wykazała jed­
nak, że w osobistej blellźnie 1 butach 
ukryta, celem przemycenia, 17 koszul 
męskich z wli'kii n syntetycznych i 
373,55 g wyrobów ze ztota o łącznej 
wartości 125.480 zł. 1 tym raz n za­

kwestionowane przedmioty zostały od­
dane do depozytu, a przeciwko prze- 
mytnlczce sporządzono protokół kar­
ny.

W bieżącym miesiącu troje opisa­
nych przemytników stanęło przed Są­
dem Powiatowym w Cieszynie.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał 
Andrzeja Rutkowskiego. Barbarę Su- 
szynę 1 Zofię Blaszczyk na karę 
grzywny po 10.000 zł. z zamianą w 
razie nleuiszczenla w terminie na sto­
sowną karę pozbawienia wolności oraz 
obciąży! skazanycb kosztami postępo­
wania 1 oplatam! sądowymi.

Ponadto Sąd orzekł przepadek zaję­
tego mienia, którego łączna wartość 
— blorąc poo ut agę obydwa przy­
padki — wynosi 258.031 zł.

W uzasadnieniu wyroku Sąd pod­
kreślił znaczną społeczną szkodliwość 
czynu oraz stwierdził, że Ilość 1 ro­
dzaj przemycanych towarów wskazu­
je jednoznaczni • na to, że były one 
przeznaczone wyłącznie ,do transakcji 
handlowych.

Od wyroku Sądu I Instancji przy­
sługuje prawo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W WIŠLE

OGŁASZA I 1 II PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód marki „Z I S”, typ 150, nr rej. SC 43-88, 

nr allnika 265887, nr podwozia 182902, zużycie pojazdu 75%. 
Cena wywoławcza 42.500 zł

Oględzin pojazdu dokonać można 7 dni przed przetargiem, 
w godz. od 8 do 12.

Przetarg odbędzie się w 14 dni od ogłoszenia w prasie, 
o godz. 9 pod w/w adresem.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w Wiśle. kr74
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PISAŁ SIĘ ROK 1953, gdy na 
mapie gospodarczej powia­
tu zaznaczono jeszc te jeden, 
niewielki początkowo, ale 
znaczący, jak się miało póź­
niej okazać, punkt: utwo- 
ne zostało Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Cieszynie.Nowy zakład nie wypadł, jak się 
to powiada, sroce spod ogona. Je­
go bezpośrednim protoplastą była 
działająca od 1950 roku Spółdzielnia 
Pracy „Elektrobudowa“, ktOra u- 
tworzona została z kolei z połącze­
nia dwu przedsiębiorstw prywat­
nych, a mianowicie firmy E. Poń- 
ca, prowadzącej przezwajanie silni­
ków elektrycznych i transformato­
rów oraz warsztatu K. Hordy, zaj­
mującego się na odmianę naprawa­
mi instalacji elektrycznej.

Przedsiębiorstwo .startowało z 
warsztatem mechanicznym, chłod­
niczym i nawijalnią w nadolziań- 
■kim grodzie, punktami usługowy­
mi we Wrocławiu, Rybnikn, Orz.e- 
■zu, Wałbrzychu, Opolu, Częstocho­
wie, Zabrzu, Katowicach i Podle­
siu, podporządkowano mu również 
warsztat mechaniczny ulegającego 
w tym czasie likwidacji Przedsię­
biorstwa Traktorów i Maszyn Rol­
niczych w Cieszynie.

W hitach 1954 — 1955 rozpoczęto 
w PRM HW produkcję automatycz­
nych zaworów rozprężnych. Nowy 
dział zlokalizowano przy ul. Srutar- 
skiej, zaś pierwsze biuro konstruk­
cyjne mieściło się początkowo w 
dwu pokojach, które wynajęto w 
hotelu „Pod Jeleniem“.

Jędńyrn z głównych zadań, jakie 
post wiło przed sobą i załogą kie­
rownictwo po roku 1955, było za­
pewnienie Przedsiębiorstwu warun­
ków dalszego rozwoju, a zatrudnio­
nym — dobrych "'ąrunków pracy. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że było ono 
w tym czasie rozrzucone po dzie­
sięciu różnych obiektach, najcze„- 
ciej tylko adaptowanych dla celów 
produkcyjnych, decyzja w sprawie 
rozpoczęcia inwestycji, którą podję­
to, okaże się jedynie słuszna.
Oddanie do użytku nowo zbudo­

wanego obiektu przy ul. Stawowej 
odbyło się 28 października 1967 ro­
ku. Znalazł w nim pomieszczenie 
warsztat mechaniczny, magazyny, 
biura oraz tzw. zaplecze socjalne.

„Premon" zajmuje się przede 
wszystkim remontem 1 montażem 
wszelkiego typu urządzeń chłodni­
czych i gastronomicznych w skle­
pach, restauracjach, szpitalach, do­
mach wczasowych i In. placówkach 

uspołecznionych. Istnieje wszakże 
również wydział produkcyjny, któ­
ry zajmuje się wytwarzaniem mebli 
chłodniczych, prze de wszystkim ma­
szyn do wyrobu lodów, regałów do 
schładzania napojów butelkowanych, 
konserwatorów do lodow otaz ge­
neratorów do wytwarzania lodu. 
Tenże wydział pi owadzi regenera­
cję agregatów chłodniczych syste­
mem tzw. potokowym. O wysokiej 
jakości pi zeprowadzanych w ten 
sposob napraw świadczy m. in. u- 
znanie, jak ie ma dla nich produ­
cent, czyli Zakłady Mechaniczne 
w Tarnowie.

PRM HW jest przedsiębiorstwem 
wielozakładowym, oprócz fabryki w 
Cieszynie posiada bowiem oddziały 
terenowe w Katowicach i Zabrzn, 
z których każde dysponuje z kolei 
placówkami warsztatowymi w kil­
ku miejscowościach. Oddział cie­
szyński posiada np. warsztaty w 
Bielsku, Rybniku i Tychach. W nad- 
olziańskim grodzie istnieją ponadto 
specjalne grupy fachowców, które 
zajmują się wyłącznie montażem 
urządzeń chłodniczych oraz zespół, 
który dokonuje pomiarów oporności 
oraz skuteczności tzw. zerowania 
(uziemienia).

Struktura organizacyjna Przeduię- 
bioi.stwa jest, jak z powyższego 
wynika, dość skomplikowana, co 
stawia przed kierownictwem specy­
ficzne zadania, powoduje również 
określone trudności w rozwijaniu 
działalności społecznej i samorządo­
wej.

Postęp, który dokonał się w 
Przedsiębiorstwie Remontowo-Mon- 
tażowym Handlu Wewnętrznego w 
Cieszynie na przestrzeni minionego 
dwudziestolecia, jest doprawdy im­
ponujący. Dość powiedzieć, że w 
roku 1953, kiedy PRM powstał, plan 
produkcji i usług opiewał na 6" min 
złotych, zaś w roku 1972 wartość 
samych usług przekroczyła 50 min 
a wartość produkcji osiągnęła nieo­
mal 10 min złotych. Czyli razem 
wartość produkc ji i usług zwięk­
szyła się aż dziesięciokrotnie!

Na rok bieżący plan usług opie­
wa natomiast na 53.700 tys., zaś 
plan produkcji na 12.300 tys. zło­
tych. W gumie oznacza to wzrost w 
stosunku do roku 1953 o 1.100 proc.l

Trzeba przy tym dodać, że ten ol­
brzymi skok w zakresie produkcji 
1 usług odbył się nie dzięki przyro­
stowi zatrudnienia, które zwiększy­
ło się w całym dwudziestoleciu za­
ledwie dwukrotnie, lecz głównie na 
drodzi wzrostu wydajności praęy.

Al® zarówno kierownictwo Pi ed-

20 LAT „PREMONU” 

ICH dewiząT 
dobra robota

ROBERT DANEL

siębiorstwa, jak organizacja partyj­
na i Rada Zakładowa przywiązują 
znaczenie nie tylko dn produkcji, 
relacji ekonomicznych i wydajności, 
lecz również do spraw określanych 
skrótowo socjalno-bytowymi.

Radykalną poprawę warunków 
pracy umożl.wiło oddanie do użyt­
ku nowych hal przy ul. Stawowej. 
Dziś są to obszerne, widne "i pozba­
wione ciasnoty pomieszczenia, w 

których panuje por-ądek i ład, w 
których zadbano o estetykę. I co 
ważne, uniknięto tak dokuczliwego 
gdzieniegdzie hałasu. Sprzyja nawet 
załodze, stwarzając warunki pew 
nej kameralności, nieco peryferyjne 
położenie Przedsiębiorstwa, z dala 
od miejskiego tumultu i zgiełku

To . amn jednak oczywiście nie 
wystarcza. Stąd też systematyczne 
działanie na rzecz poprawy warun­

mmi*ML
Montaż urzqdzeň chłodniczych. Z lewej regal do zamrażania butelek, 
przy którym pracuje Zdzisław Sznapka - brygadzista. W środku monter 
Karol Lelek, po prawej brakarz Alfred Lipa. Cala trójka należy do 
najstarszych i najoardziej zasłużonych pracowników cieszyńskiego „PRE­

MONU'' Q Fot.: Tadeusz Kopoczek,

ków aocjalno-bytowych w ramach 
■pecjalnego planu, który jest stale 
korygowany wzwyż, nieustannie 
bowiem rosną potrzeby i ambicje 
załogi.

Dobre? rozwinięta jest akcja 
wczasowa. W Ustroniu-Pcianie zbu­
dowano dla pracowników PRM HW 
14 domków campingowych, jak 
również 2 obiekty gospodarcze. 
Mieści się tam również komfortowo 
urządzona świetlica i jadalnia. Łącz 
nic może skorzystać z pobytu w U- 
stroniu 160 osob rocznie. W Koło­
brzegu natomiast, gdzie mieści się 
drugi ośrodek, może się pomieścić 
jednorazowo 14 osób. PRM HW ma 
już dziś, jako jeden z nielicznych 
zakładów Cieszyna i powiatu, na 
tyle rozbudowaną bazę wczasowa, 
że nie zachód: i potrzeba negatyw­
nego załatwienia jakiegokolwiek 
wniosku.

Bliskie sąsiedztwo atrakcyjnych 
miejscowości wypoczynkowych zda­
wałoby się świadczyć, że nie istnie­
je większe zapotrzebowanie na 
i .w w’’pocT”tiek niedzielny, każdy 
może bowiem stosunkowo tanio 
wypocząć przez kilka godzin w 
Wisie, Ustroniu, czy Szczyrku. 
Praktyka dowodzi jednak czego in­
nego, zakładowe ośrodki wypoczyn­
ku niedzielnego PRM w Ustronlu- 
Polanie i Tresnej koło Żywca cie­
szą się bowiem niesłabnącym powo­
dzi niem.

Prawdziwą frajdę dla dzieci sta­
nowi natomiast Witów koło Zako­
panego, gdzie PRM HW od kilku już 
lat dzierżawi dla celów kolonijnych 
budynek szkolny. W roku 1972 sko­
rzystało z akcji letniej 159 dziew­
cząt i chłopców, których rodzice są 
zatrudnieni w Przedsiębiorstwie. 
Razem z nimi wypoczywa co roku 
bezpłatnie dwoje dzieci — wycho­
wanków domów dziecka.

Tyle, w jakimś olbrzymim skró­
cie, o przeszłości i współczesności 
„Premonu”. A przys-ljść? Czy za­
nosi się na dalsze inwestycje? Z 
tym właśnie pytaniem zwracamy 
się do dyn która PRM-u Jerzego 
WĄSIKA.

— Muszę na wstępie stwierdzić, 
że gdyby się okazało, że nasza pro­
dukcja jest niepotrzebna, że zapo­
trzebowanie na usługi się kurczy, 
nawet przez myśl by mi nie prze­
szło zabieganie o jakąkolwiek roz­
budowę. Rzeczywistość jest jednak 
inna, zapotrzebowanie zarówno na 
nasze usługi, jak na nrodukcję nie­
ustannie bowiem rośnie, a my nie 
jesteśmy w stanie mu podołać ina­
czej, jal, pod warunkiem, że zmie­
ni się wskaźnik zmianowości. Tak 
więc stoimy przed koniecznością 

coraz szerszego wprowadzania dru­
giej zmiany...

— Wybieracie zatem bezinwesty­
cyjną drogę zwiększania produkcji. 
Tej inicjatywie można tylko przy- 
klasnąć.

— Owszem, istnieje wszakże za­
sadnicze „ale”, Możną by, widzi 
pan, fabrykę przydusić, jak przeła­
dowaną walizkę, gdy jej nię można 
zamknąć, ale ucierpiałaby na tym 
załoga. Sęk w tym, że wszystkie u- 
rządzenia socjalne, całe zaplecze zo­
stało obliczone na warunki pracy 
jednozmianowej. Jeśli zwiększymy 
zatem wskaźnik zmianowości, to 
owszem, wzrośnie stopień wykorzy­
stania trwałego majątku, ale pogor­
szą się warunki pracy i socjalno- 
bytowe.

Grają tu więc różne racje, nieste­
ty bynajmniej nie zbieżne. Żeby 
zatem i wilk był syty, owca cała, 
zleciliśmy opracowanie dokumen­
tacji na dobudowę dodatkowych 

.szętni. Planujemy rozpoczęcie tej 
inwestycji w jesieni bieżącego roku, 
a zakończenie w roku przyszłym. 
Wykonywać ją będziemy, z uwagi 
na deficyt mocy przedsiębiorstw 
budowlanych, własnymi siłami.

— I na tym koniec?
— Trudno mi się tu definitywnie 

wypowiadać, zwłaszcza w sprawie 
terminów, już obecnie uzyskaliśmy 
wszakże lokalizację na ewentualną 
dalszą rozbudowę, która obejmuje 
tereny na wschód od obecnego za­
kładu, między nami, a budującą się 
piekarnią WSS „Konsum Robotni­
czy”.

O ile koncepcje się nie zmienią, 
to w przyszłym planie pięcioletnim 
rozpocznie się rozbudowa naszego 
Przedsiębiorstwa. Będziemy się spe 
cjalizować w produkcji urządzeń 
chłodniczych do wyrobu lodów ja­
dalnych. która to produkcja stano- 
w, kierunek przyszłościowy, ne roz­
wój którego stawia nasze Zjedno­
czenie.

O rozmiarach zamierzonej inwe­
stycji pewne wyobrażenie może na­
tomiast dać fakt, że o ile obecnie 
zakład produkcyjny w Cieszynie 
zatrudnia około 2Ó0 pracowników, 
to po zakończeniu rozbudowy stan 
załogi ma wzróść do około 500 osób

Wchodzi więc „Premon” w na­
stępne dziesiçcio’ccie na nie tylko 
jako zakład, który zgromadził na 
swoim koncie spory dorobek w róż­
nych dziedzinach, lecz również jako 
przedsiębiorstwo rozwojowe, które 
ma przed sobą perspektywę rozsze­
rzenia i unowocześniania produkcji. 
To dobry prognostyk.

Sezon turystyczny

(POKOŃCZENIE ZE STR. t)
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„Crnirum” w Wiśle, ku?hn1 cen­
tralnej w Ustroniu oraz kiosku ga­
stronomicznego obok stacji PKP w 
Skoczowie.mieszczonymi w tradycyjnych sku­

piskach a więc na nadwiślanych 
plażach, przy uczęszczanych szla­
kach st-acerowyrb i turystycznych, 
obok przystanków i dworców ko­
munikacji PKS i PKP.

Dodatkowo czynnych będzie 18 
punktów sprzedaży ruchomej, gió,w 
nie w Wiśle, Ustroniu, Brennej, 
Istebnej oraz w okolicy Skoczowa.

Dalszym uzupełnieniem nadal 
niedostatecznie rozwiniętej sieci za­
kładów gastronomicznych będzie z 
roku na rok coraz populara ejsza w 
naszym regionie (wreszcie!) Insty­
tucja obiadów domowych. W roku 
ubiegłym domowe stołówki prowa­
dziło 49 osób. Zakłada sie. że w tym 
sezonie liczba ich znacznie się po­
większy. Jak wiadomo, każda do­
mowa stołówka wydać może 30 
of.ariów dziennie.

Wzrasta też liczba prywatnych 
kawiarenek i małych restauracji. 
Obecnie mamy ich w powiecie 20, 
a do rozpo «żęcia sezonu powstać 
mają dalsze.

Dla usprawnienia obsługi, a tym 
samym rotacji kon—imi .itów jadło­
dajnia „Zacisze” w Wiśle, restaura­
cja ./ zantoria” w UsŁroniu-Polatiie 
oraz bar „Wrzos” w U«tromu za­
mienione zostaną na samoobsługo­
we bary szybkiej obsługi. „Wrzos” 
otrzyma sprowadzony z NRD samo­
obsługowy c>ąg eksp dycyjny.

Dodatkowe wyżywi« nie dla 1.768 
wczasowiczów zobowiązały się za­
pewnić liczne w nasz”m regionie 
domy wypoczynkowe — głównie 
bpan ;owe — w mniejszym nato­
miast, zakreJe podległe FWP (łącz­
nie 8 ośrodków FWP zadeklarowało 
posiłki zaledwie dla... 70 osób!).

W Ustroniu, Wiśle i Skoczowie 
czynnych bęctoie 12 automatów do 
sp: :e< ży lodów, niezależnie od licz 
niejszej w porównaniu z rokiem 
ub. siec.', kiosków «przed ąjących lo­
dy porcjowane.

JAK NAS WIDZĄ...
Jednym z podstawowych warun­

ków właściwego przyjęcia napły­
wających do naszego regionu tury­
stów 1 wczasowiczów jest estetyczne 
przygotowanie placówek gastrono­
micznych 1 handlowych, a można 
to uzyskać jedynie poprzez prze­
prowadzenie remontów i moderni­
zacji. Opracowany program przy­
gotowań do sezonu przewiduj i do­
konanie remontu 21 placówek ga­
stronomicznych WPPG oraz 19 pod­
ległych PZGS. Remontem objętych 
zostało także 91 sklepów, z czego 18 
należących do WSS Oddział Sko- 
czów-Ustroń oraz 73 placówki han­
dlowe gminnych spółdzielni. Nato­
miast w 11 sklepach przeprowadzo­
na zostanie modernizacja wnętrz i 
urządzeń

Zakończenie remontu placówek 
handlowych i gastronomicznych, u- 
czestniczących w obsłudze ruchu tu 
rystycznego, ustałom zestalę na 
koniec kwietnia br. Do końca ma­
ja natomiast wyznaczone zostały 
terminy uporządkowani» otocz« nia 
restauracji „Kubalonka" w Isteb­
nej, baru „Malinka” i kawiarni

DODATKOWE 
WYPOSAŻENIA

Szereg lokali gastronomicznych 
oraz sklepów otrzyma dodatkowe 
wyposażenie, szczególnie urządzeń 
chłodniczych, jak np: 19 szaf, 8 lad, 
3 witryny, 16 ząmrazalek. 16 rega­
łów do chłodzenia napojów, 10 lo­
dówek, 25 schładzareK <io coktaili, 
2 maszyny do wytwarzania lodu w 
kost'*  ich oraz 10 maszyn, uniwer­
salnych. Ponadto dla zakładów ga­
stronomicznych przeznacza się 9 pa- 
łelni elektrycznych, 20 młynków do 
kawy, 2 maszyny do obierania 
ziemniaków. 1 ladę remarową oraz 
1 maszynę do krojenia wędlin.

By sprostać zwiększonemu napły­
wowi klientów, handel naszego re­
gionu musi zatrudnić na sezon oko­
ło 400 pracowników. Uzyskać ich 
będzie możnt poprzez „wypożycze­
nie” w przedsiębiorstwach handlo­
wych, nie oh ługujących ruchu tu­
rystycznego, dalej poprzez werbu­
nek w innych regionach oraz umie­
jętne wykor.'v;tanie praktyk waka­
cyjnych młodzieży, kształcącej się 
w branżowych szkołach zawodo­
wych.

LEPSZE ZAOPATRZENIE
Przewiduje się znaczną poprawę 

zaopatrzenia w artykuły spożyw­
cze. W porównaniu ze sprzedażą w 
roku ub. tegoroczna podaż wvno- 
slć będzie 133 proc, drobiu, 129 — 
mleka, 119 — serów, 131 — twaro­
gu, 115 — jaj, 113 — warzyw oraz 
116 proc, owoców. Istnieją wpraw­
dzie obawy wystąpienia zakłóceń w 
zaopatrzeniu Wisły i okolic w wa­
rzywa i O"'occ wskutek samowol­
nej ikwidacji tutejszej hurtowni 
Spółdzielni Ogrodni :zej „Orrodnik" 
w Bielsku-Białej, jednakże funkcję 
dystrybutora przejąć ma wiślańska 
Miej: ka Spółdzielnia Zaopatrzenio­
wa i Zbytu.

Zgromadzono także poważ-ie za­
pasy napojów chłodzących, wyno­
szące 350.000 butelek wód mineral­
nych oraz 90.000 butelek soków pit­
nych. Zdolności produkcyjne szere­
gu wytwórni wód gazowanych w 
zupełności powinny sprostać zapo­
trzebowaniom sieci handlowej. Dla 
potrzeb placówek gastronomicznych 
i handlowych powiatu zapewniono 
dostawę 64.000 hl piwa, gwarantu­
jąc rezerwę dalszych 1.750 hl tego 
napoju.

Zakłady gastronomiczne oraz po­
zostałe placówki handlowe zamó­
wiły 11 ton lodów w proszku (do 
maszyn-automatów) oraz 45 ton lo­
dów „Bambino” (w roku ub. skon­
sumowano ich w naszym powiecie 
30 ton), a ponadto 40 ton tzw. „lo­
du suchego". Utworzona została re- 
zeri a konserw mięsny, b i rybny 'h 
po 12 ton. Oddział WPPG w Ustro­
niu otrzsma 10.9 ton różnego rodza­
ju mrożonek z Chłodni Składowej 
w Bytomiu.
KWATERY PRZYGOTOWANE

Biura Obsługi Ruchu Turystycz­
nego w Istebnej, Wiśle. Ljtroniu 1 

Brennej. podległe Powiatowemu 
Ośrodkowi Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku „Beskidy”, przygotowały 
już 3.900 miejsc w kwaterach pry­
watnych. Przewiduje się, że do 
rozpoczęcia sezonu liczba miejsc 
wzrośnie do 4.200. Cieszyński Od­
dział PTTK prowadzi aktualnie 13 
stacji turystycznych, w których jed 
norazov’p prz« nocować może 470 
osób. Rówpocześnie PTTK dzier ia- 
wi oh. 1.000 m*ejec  w pokojach goś­
cinnych (prvwatne kwatery), 350 
m.ejsc na wcżąły pra -ownicze. zaś 
w lipcn i sierpniu ma znnewn: rt- 
nych 350 noclegów dla młodzieżo­
wych obozów turystycznych.

DLA TURYSTÓW 
I WYCIECZEK

Obsługę ruchu tur .ycznego za­
pewni 106 przewo lików, 79 orga­
nizatorów turystyki oraz 77 przo­
downików turystyki kwalifikoyja- 
nej. Działacze PTTK zapewniają, że 
do końca maju odnowią oznakowa­
nie 25 Km najbardzi sj atrak yj- 
n”ch szlaków turystycznych w Bes­
kidach, wymienią 20 górsi-.ich dro­
gowskazów, a także odświeżą 15 ta­
blic informacyjnych, umieszczo­
nych głównie obok przystanków i 
dworców PKP i PKS.

Potentantem w obsłudi.i ruchu 
turystycznego i wczasowego w na- 
iszym regionie staje < 4 rozwijają, 
z roku na rok swą dział ,ln >ść Po- 
w.atowy Ośrodek Sportu. Turysty­
ki i Wypoczynku „Beskidy”. 
POST! W tudzież PTTK oraz PBP 
„Orbis” (który posiada placówki w 
Wiśle i Zebrzydowicach) urządzać 
lędne, jak co roku, liczne wyciecz­

ki: dla przyjezdnych — po naszym 
regionie i sąsiednich, zaś dla mie­
szkańców Cieszyńskiego — do atrak 
cyjnie turystycznych miejscowości 
1 zakątków naszego kraju. j-OSTiW 
posiada obecnie 6 autokarów i zmu 
szony był do utworzenia własnego 
zaplecza technicznego dla wyciecz­
kowych pojazdów „Orbis”, nato­
miast, oprócz organ zowania wycie­
czek własnymi pojazdami, zawarł 
umowę z PKS, w myśl której w 
ciągu miesiącu uzyska wynajm au­
tokarów w wymiarze 25 dni. Jeżeli 
do cytowanych ilości dodamy auto­
kary zakładowe, śmiało można bę­
dzie założyć poważny w tym roku 
wzrost wycie.zek krajoznawczych, 
urządzonych d'a młodzieży szkol­
nej 1 zelóg zakładów pracy nasze­
go regionu.
PRZYGOTOWAĆ TRZEBA SIĘ 

SOLIDNIE
O realizacji programowych dzia­

łań i stanie gotowości do rozpoczę­
cia nadchodzącego sezonu letniego 
władze powiatowe zamierzają się 
przekonać za pomocą komplekso­
wej kon”P!l któ«-a przeprowadzo­
na będzie do dnia 20 maja br. 
Ewentualne braki i zauważone nie­
dociągnięcia będzie jeszcze czas 
usunąć, zanim „wybije wczasów.>- 
turystyczna godzina”. Nie będzie 
żadnego pobłażania. Winni niedo­
trzymania ustalonych prcgi amem 
przygotował, terminów, pociągnię­
ci zostaną do odpowiedzalności. a 
konsekwencje mają być surowe.

I słusznie. Nadszedł wreszcie 
czas, by położyć kres improwizacji 
oraz optymistycznym Zapewnie­
niom przed, zaś kompromitującym 
mankamentom w czasie trwania 
sezonu wypoczynkowego. Warto, by 
o tym pamiętali ci wszyscy, którvm 
wyznaczono terminy i zski ,sy prac 
przygotowawczych.

Kolejna kontrola stanu obsługi 
wczasowych gości przeprowadzona 
będzie do 1 sierpnia br.

Tym razem to już nie przelewki...
CTK)

PAWEŁ GLAJCAR
gospodaruje po nowemu
I

ut od lat gospodarstwo Pawia 
niajćara z Puńcowa należy do 
przodujących. Potwierdzeniem te­
go może być zajęcie w 1970 roku 
drugiego miejsca w konkursie na naj 

lepiej prowadzone gospodarstwo In­
dywidualne w powiecie cieszyńskim.

jak również szereg dynlomów. które 
zdobią gustownie urządzone mieszka­
nie młodego rolnika. Mogliśmy o 
tym również sami przekonać^ kiedy 
odwiedziliśmy Pawła Glajcara. Za- 
staliśn®- eo przy nowel tuc-zarn*  11 -i 
rą wybudował systemem gospodar-

Pawel Glajcar (z prawej) wraz z oleem z troską doglądają trzody 
w nowoczesnej chlewni, mogącej pomieścić 100 tuczników.

* Fot.: Paweł Czupryna.

czym, według własnego pomysłu 
Obiekt ma dwojakie przeznaczenie. 
Latem tuczy się w nim około 100 
świń, zaś zima w pomieszczeniu tym 
można umieścić maszyny rolnicze. A 
ma ich rolnik z Puńcowa pod dostat­
kiem. wszystkie starannie utrzymane 
i pieczołowicie konserwowane.

Paweł Glajcar z żoną Helena 1 
starszymi już rodzicami gospodaruje 
na 30 hektarach pola. Produkcja ro­
ślinna nie stanowi jednak głównej 
gałęzi jego gospodarki. Pszenice wy­
siał na 6 bek ta nach. Taki sam obszar 
obsiał jęczmieniem; aaś pod bobik 
przeznaczył 4,5 ha pola. Na ponad 
trzech hektarach zasadził rośliny pa- 
atewne.

Młody rolnik specjalizuje sie w tu­
czu trzody chlewnej i produkcji mło­
dego bydła rzeźnego. W oborach znaj 
du ją. sie obecnie 23 sztuki bvdła w 
tym 10 krów. Resztę stanowią buka­
ty opasy.

Paweł Glajcar prowadzi także fer­
me kur reprodukcyjnych, od których 
jaja dostarcza do wylęgarni.

W ubiegłym roku sprzedał państwu 
ponad 7 ton miçsa, tj. około 230 kg 
z hektara. W tym roku zobowiązał 
się dostarczyć na rynek 100 tuczni­
ków i 7 sztuk bydła rzeźnego. Zanie 
nował z roku na rok zwiększać pro­
dukcję. Konieczna jest jednak rozbu­
dowa i modernizacja pomieszczeń. 
Już w roku przyszłym planuje za­
montować w starych oborach nową 
instalację wywiewno-nawlewną. Po­
nadto chce wybetonować i wyłożyć 
trylinką całe podwórze.

Paweł Glajcar, oprócz pracy w go­
spodarstwie, pełni szereg funkcji spo 
łecznych. Jest przewodniczącym Ko­
misji Rewizyjnej w miejscowym ’<6ł 
ku Rolniczym, jest członkiem Prezy­
dium PZKR zas’sdp wu \\ł-> ’ h 
Zarządu WZKR, ponadto jest radnym 
GRN Goleszów 1 człrnkiem powiato­
wego Związku Spółek Wodnych.

W 1^70 roku odznaczony został Sre­
brnym Krzyżem Zasługi i jako oier- 
wszy rolnik w powiecie otrzymał od­
znakę „Wzorowy Młody Rolnik”. Jest 
członkiem ZSL.

Kiedy opuszczaliśmy Puńców. jesz­
cze raz rzuciliśmy okiem na jego wzo 
rowe gospodarstwo. Przez szyby au­
tobusu prezentowało sie ono okaza­
le. Jest przykładem, jak można go­
spodarować po nowmu.

Pa-CB

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tej "właśnie produkcji w roku 
1951 i wcześniej podjęto się w Cie­
szynie w ma'rakich początkowo 
v rat iztacikach. Wytwarzano osprzęt 
do inst ilacji i automatykę do sprę- 
ż nrek chłodnicz; cli. Można powie­
dzieć, że za każdym razem do in­
nego typu urządzenia.

Dziś mało kto w oieezvňskim 
„Fachu” pamięta o trudach pierw­
szych kroków, które stały się port- 
waliną do utworzenia wyspecjali­
zowanego zakładu, wytwarzającego 
skomplikowaną i precyzyjną auto­
matykę z przeznaczeniem dla do­
mowych lodówek (różn ‘go typu), 
szaf, lad, witryn i komór chłodni­
czych. a więc urządreń dla potrzeb 
handlu, a także całej gamy wyłącz­
ników 1 regulatorów do sterowania 
ciśnienia i temperatur w przemy­
słowych urządzeniach klimatyzacyj­
nych.

Fabryka Automatyk) Chłodniczej 
„dorobiła się” także rangi monopo­
listy - producenta automatycznych 
wyłączników i aparatów sterowni­
czych do urządzeń chłodniczych. Ta 
dziedzina stanowi 60 proc, ogólnej 
produkcji zakładu. Pnzostała to za­
wory rozprężne, uź wane w lodów­
kach. ladach, szafach l witrynach 
chłodniczych. Urządzenia te pokry­
wają potrzeby handlu detalicznego 
oraz drobnego przemj słu spożyw­
czego

Choć trudno w to uwierzyć, 
wszystkie wetwar’-ane w „ł achu” 
automaty chłodnicze mają swój ro­
dowód w zakładowym biurze kon­
strukcyjnym. którego podwaliny 

„FACH“ 
pracuje 15 lat 
sworzył nieżyjący już inż. Jerzy 
Slupik. Osiem oryginalnych, by nie 
powiedzieć unikalnych, opracowań 
uzyekalo prawa patentowe.
„Fach” wytwarza ok. 200 statystycz 

nych wyrobów. Operując dalej licz­
bami poinformować należy, że pro­
dukuje się tu rocznie 800.000 sztuk 
automatycznych regulatorów, mon­
towanych w lodówkach domowych, 
100.000 sztuk wyłączników ciśnie­
niowych. W roku ub. 76 proc, wy­
rób >w zaliczonych było do grupy 
„A”, resztą do „B”.

Od powstania zakładu w roku 
1958 w porównaniu z zadaniami 
planowymi na rok bieżący wzrost 
produkcji wyraża się liczbą 1040 
proc., zaś zatrudnienie zwiększyło 
sic w tym czasie zaledwie o 340 
proc.

„Fach” jest przemysłowym „be- 
nlamlnkiem” Cieszyna. Z dniem 1 
styczn a br. ro„poc. eto tu dwueta­
powy proces modernizacji, przewi­
dziany do zakońc-enią w roku 1978. 
Proces ten, w czasie którego prawie 
całkowitej wymianie ulegnie do­
tychczasowy park maszynowy, ma 
zapewnić skrócenie dystansu, jaki 
dzieli jeszcze wyrób” „Fachu” od 
podobnych, wytwarzanych przez 
światową czołówkę producentów 

automatyki chłodniczej. Zamierze­
nie to pochłonie ok. 80.000.0H0 zł, co 
łatwo będzie sobie uprzytomnić jeś­
li dodamy, że inwentarzowa war­
tość obecnego zakładu wynosi nies­
pełna 70.000 000 złotych!

Program modernizacji przewidu­
je, że „Fach” w oparciu o nowo­
czesne technologie wytwarzać bę­
dzie automatykę dla urządzeń chłód 
niczych o wi-Ikościach rzędu 25.000 
KCal. Tego typu urządzenia pracu­
ją w chłodniach dużych rzeźni, 
browarów, a także na niektórych 
typach statków rybackich.

Najpoważniejszym efektem roz­
poczętej modernizacji będzie wzrost 
produkcji (także eksportowej), wy­
noszący 100 proc, w porównaniu z 
obecną wie’kością. Uzyskany on zo­
stanie w 70 proc; dzięki wzrostowi 
wydajności pracy, w 30 zaś poprzez 
wzrost zatrudnienia.

Cały program modernizacji zaę 
kładu opracowany został (przygoto­
wano go zdaniem ekspertów wzoro- 

' wo') w Centralnym Ośrodku Obli­
czeniowym Maszyn Cyfrowych Mi­
nisterstwa Budownictwa. Uzyskano 
dzięki temu szczegółowe harmono­
gramy i wytyczne działania, co jest 
nią tylko jednym z przejawów no­
woczesnego zarz—izania i planowa­
nia, ale pozwoliło wyeliminować 
subiektywne oceny obecnych I przv. 
szłych zjawisk zamierzonego 
przedsięwzięcia.

FACH-owi i jego załodze życzy­
my, by za 5 lat, kiedy obchodzić 
będ" kolejny jubileusz, odczuli 
wie’ką satysfakcję z dokonanych 
wspólnym wysiłkiem przemian i o- 
siągniętego poziomu nowoczesności.

(TK)
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SZTUKA-TEATR
(«)

WYCHOWANIE

£

NARCYZÓW

(Z)

JAK ZOSTAĆ W hołdzie Kopernikowi
7®'ODH br.

(z)

(z)

O Cieszyńskiem pisali

'W

PROPOZYCJI

KURS PISMA 
PUNKTOWEGO

tclewi-
Ogólna

losów

będzie
mgr

dagogicznych winien mieć własną 
specyfikę, określaną względami na­
tury dydaktycznej i wychowawczej. 
Problemy te nie zostały jednoznacz­
nie rozstrzygnięte, chociaż sugestie 
O potrzebie wiązania aktualnej stu­
denckiej zabawy w teatr z przy­
szłym warsztatem pracy nauczycie­
la i potrzebami dziecka jako wycho 
wanka nie pozostały bez echa.

O wiele ważniejszą w tym wy­
padku okazała się kwestia koniecz­
ności czynnego uczestniczenia w róż 
nych formach studenckiej pracy te-

nad emerytami, które stosuje sie 

tym samym zakładzie.

Miłośników 
Oddział w Cie- 
w salce klubo- 

cieszyńskiego 
w

w roku ubieg- 
majowa loteria 

zostanie

WESELE
W

MINI-MONOGRAFIA 
„PREMONU"

W ogólnopolskim Finale kon­
kursu pod nazwą ,.50 lat ZSRR”, 
zorganizowanego przez Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
MHilowców, wielki sukces od­
nieśli reprezentanci Cieszyna. 
W konkursie piosenki radziec­
kiej Lidia NIEMIEC zajęła I 
miejsce, a w konkursie wiedzy

W
REGIONALNE 
CHYBIU

Dodajmy, że zapadła Już także de­
cyzja w sprawie wydawania podob­
nego periodyku przez cieszyńską Fa­
brykę Maszyn i Narzędzi Elektryc: - 
nych. Dwutygodnik FMiNE, zacznle 
Sie ukazywać regularnie najprawdo­
podobniej od przyszłego półrocza. <r)

dnia 28 kwietnia 
się u’ Chybiu

atralnej, przysposabiającej w efek­
cie do przyszłej działalności arty­
stycznej w środowisku szkolnym i 
pozaszkolnym. Stąd też rzeczową 
wydaje się propozycja, aby tego ty­
pu spotkania — nie tyle festiwalo- 
wo-konkursowe, co robocze i semi­
naryjne — kontynuować w przyszło­
ści i aby icb miejscem był już tra­
dycyjnie Cieszyn.

I tyle o dyskusjach i postanowie­
niach. A jak przedstawiały się sa­
me spektakle?

W dniu 13 kwietnia br. Zespól 
Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyń­
skiej wystąpił w Radlinie, w 
tamtejszym Domu Kultury kop. 
Marcel w ramach eliminacji 
Konkursu Tańców Kraju Rad, 
zorganizowanego dla uczczenia 
50-lecia ZSRR. Występ zespołu 
został wysoko oceniony przez 
specjalną komisję konkursową, 
która zakwalifikowała Zespół 
Pieśni i Tańea Ziemi Cieszyń­
skiej do wojewódzkiego finału. 
Finał odbędzie się w Pałacu 
Kultury w Dąbrowie Górniczej 
13 maja br.

Mimo małej ilości zespołów za-- 
prezentowane widowiska były bar­
dzo różnorodne zarówno pod wzglę­
dem tematycznym jak i artystycz­
nym. Wszystkie cechowało głębo­
kie zaangażowanie w sprawy ideo­
we i moralne. Rzeszowianie wysta­
wili sztukę T. Różewicza „Na czwo­
rakach”, studenci z Olsztyna — 
„Oderwę od słońca promień świa­
tła” St. Miedziawskiego, zaś tea­
trzyk poznański — widowisko pn. 
„Państwo pozwolą”. Cieszyniacy 
jako gospodarze zaprezentowali dwa 
spektakl.: bajkę Tolkiena „Rudy 
Dżil i jego pies” oraz Handkego 
„Publiczność zwymyślana”.

Dotychczas ukazały się dwa nume­
ry dwutygodnika. Obydwa zawierają 
sporo materiału dotyczącego również 
fabryk naszego terenu, które weszły 
w skład FSM. W pierwszym zamie­
szczono m. in. obszerna koresponden­
cję z ustrońskiej Kuźni, w drugim 
natomiast omówiono formy opieki

Towarzystwo 
Ogrodnictwa — 
szynie urządza 
wo-wyslawowcj 
Domu Kultury, w dniach 29 
kwietnia do 5 maja br. pokaz 
narcyzów i innych wiosennych 
kwiatów. Wystawa czynna bę­
dzie codziennie od godz. 9.00 do 
19.00.

W ramach otwarcia wystawy, w 
dniu 29 kwietnia br., o godz. 9.00 
dr Jan AUGUSTYNOWICZ wy­
głosi odczyt pt. „Uprawa kwia­
tów cebulkowych.”

Zarówno na wykład, jak I na 
wystawę wszystkich miłośni­
ków kwiatów zapraszają orga­
nizatorzy.

Jan 

Uro- 

! w 

. w

Kwalifikacje odlewnika - formlerza 
zdobyć można w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej przy Zakładzie nr 5 Fa­
bryki Samochodów Małolitrażowych 
(Odlewnia) w Skoczowie, ul. Cięża­
rowa 11.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 
VIII klasy, dobry stan zdrowia oraz 
wiek od 1S do 17 lat.

Program obejmuje zajęcia teore­
tyczne, które odbywają się w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej (Skoczów, 
ul. Mickiewicza 12) oraz zajęcia prak­
tyczne, odbywane w, warsztatach 
szkolnych lub bezpośrednio w wydzia 
łach produkcyjnych Zakładu

Oprócz przedmiotów ogolnokiztal-1 
cących (język polski, język rosyjski, 
matematyka, fizyka, wychowanie oby 
watelskie i wychowanie fizyczne) wy­
kładane są przedmioty zawodowe, a 
więc rysunek zawodowy, technologia, 
materiałoznawstwo, gospodarka przed 
siębiorstw oraz bhp.

W I klasie uczniowie 4 dni w ty­
godniu mają zajęcia teoretyczne, a 2 
dni zajęcia praktyczne, zaś w II 1 III 
klasie po 3 dni zajęć teoretycznych 
1 zajęć praktycznych.

Warunki nauki w szkole sa wyjąt­
kowe dobre. Uczniowie otrzymują 
bezpłatnie ubrania robocze, pomoce

wie, przy którym istnieć 
ternat. v arsztSty szkolńe 
nego rodzaju urządzenia 
no - sportowe. Stworzy 
lepsze warunki do nauki 1 
lekcyjnych. (fz)

Wypada tylko życzyć cieszyńskim 
studentom, aby rozpoczęta przez 
nich praca teatralno - artystyczna 
była kontynuowana 1 aby Cieszyń­
skie Studenckie Spotkania Teatral­
ne stały się w przyszłości znaczącą 
imprezą kulturalną w życiu nasze­
go miasta i regionu. (kg)

W dyskusjach wysoko oceniono 
sprawność rzemiosła artystycznego 
aktcców z Rzeszowa oraz bardzo cie 
kawę rozwiązanie inscenizacyjne 
„Publiczności zwymyślanej”, którą 
ze studentami Filii przygotował mło 
dy poeta Jerzy Kronkold. Nie moż­
na tu pominąć występu poznań­
skiego, który — może nie całkiem 
dopracowany — posiadał wyjątkowo 
sugestywną wymowę i angażował 
nie tylko grających, ale także z wi­
dzów uczynił aktywnych uczestni­
ków widowiska.

Równie ciekawe były imprezy to­
warzyszące II Cieszyńskim Spotka­
niom Teatralnym. Złożyły się na 
nie: T. Manna „Przemieniane gło­
wy” w monodramatycznym wyko­
naniu aktorki Teatru im. J. Słowac­
kiego w Krakowie — Anny Luto­
sławskiej, recital piosenkarza Mie­
czysława Święcickiego i występy 
Akademickiego Chóru „Harmonia” 
w Cieszynie.

Z okazji jubileuszu 20-Iccia 
Przedsiębiorstwa Romontowo- 
Montażnwego Handlu Wew­
nętrznego „Premon” w Cieszy­
nie wydana została w tych 
dniach okolicznościowa publi­
kacja.

Znajdujemy w niej krótką 
historię zakładu oraz zwięzłe 
informacje o działających w 
zakładzie organizacjach, jak 
również o różnych formach spo­
łeczno-socjalnych świadczeń dla 
pracowników. W wywiadzie 
dyrektora naczelnego ..Premo- 
nu” — Jerzego WĄSIKA przed­
stawione zostały perspektywy 
rozwoju zakładu na tle dotych­
czasowych osiągnięć.

Warto dodać że publikacja zo­
stała starannie opracowana i 
wydana, a wydrukowała ją 
Cieszyńska Drukarnia Wydaw­
nicza w nakładzie 1.000 egzem­
plarzy.
WYSTAWA

YŁY DYSKUSJE, występy, 
wycieczka autkarowa po Zie­
mi Cieszyńskiej, a nawet bal. 
W sumie trzydniowe II Cie­

szyńskie Studenckie Spotkania Te­
atralne przebiegały sprawnie i za­
kończyły się pełnym sukcesem dla 
organizatorów.

Tegoroczna impreza nie miała cha 
rakteru konkursowego. Do Cieszy­
na zjechały bowiem tylko teatry z 
Olsztyna, Poznania i Rzeszowa. U- 
znano więc za słuszne skoncentro­
wanie uwagi na swobodnej wymia­
nie myśli i doświadczeń. W takiej 
koncepcji spektakle teatralne po­
traktowano jako materiał ilustra­
cyjny do seminaryjnych rozważań.

W seminariach, oprócz studenc­
kiej braci aktorskiej, uczestniczyli 
zaproszeni goście: dr Aleksandra 
Mianowska — reżyser i wykładow­
ca Państwowej Wyższej Szkoły Tes 
tralnej w Krakowie, red. Krzysztof 
Miklaszewski — reprezentujący te­
lewizję krakowską, Tadeusz Nyczek 
— redaktor czasopisma „Student” 
oraz Janusz Płoński — redaktor 
czasopisma „itd”.

W wypowiedzi wprowadzającej 
do dyskusji Aleksandra Mianowska 
ukazała dzieje sztuki teatralnej, 
uwzględniając przede wszystkim te 
momenty jej rozwoju, które leżą u 
podstaw współczesnego teatru. Na­
tomiast Krzysztof Miklaszewski o- 
graniczył się tylko do zobrazqwania 
specyfiki tzw. teatru studenckiego 
i jego osiągnięć w powojennej Pol 
sce.

Wszyscy dyskutanci podnosili, że 
teatr jako specyficzna forma arty­
stycznego wyrazu i estetycznego 
oddziaływania nie przeżył się. mi­
mo narodzin nowych, pozornie kon­
kurencyjnych środków kontaktu 
społecznego.

Raz po raz pojawiały się także py 
tania, czy teatr studentów szkół pe-

Niedawno odbył się w Wiśle 
Gościcjowie kurs : zakresu sto­
sowania systemu Braille’a. Szko­
lenie uczestników, pochodzących 
z naszego województwa, odby­
wało się w domu wczasowym 
„Irys”, a prowadziła je prze­
wodnicząca Polskiego Koła 
Związku Niewidomych w Cie­
szynie, Krystyna STEFAŃSKA.

(JO)
LAUREACI KONKURSU 

„50-LECIE ZSRR"

Sekcja Muzyczna Klubu Pro­
pozycji i Klub Spółdzielców or­
ganizują w dniu 27 kwietnia 
(piątek) o godzinie 18 w „Na­
szym Kąciku” Koncert Kapeli 
i Solistów Zespołu Pieśni i Tań­
ca Ziemi Cieszyńskiej pod kie­
rownictwem Władysława RA­
KOWSKIEGO. Wystąpią soliści: 
H lena PINK.ÄS, Barbara
PIETRAS, Jerzy KWICZAŁA, 
Jan RASZKA i Franciszek 
GAJDZICA.

Koncert wzbogacony 
Interesująca pogadanką 
Janiny MARCINKOWEJ na te­
mat funkcji folkloru w progra 
mach zespołów artystycznych.

(x)

o Związku Radzieckim 
CZYZ zajął HI miejsce. 1 
czyste finały odbyły się 
dniach 7 18 kwietnia br. 
Ursusie koło Warszawy.

swoje spostrzeżenia, poczynione w 
trakcie kręcenia filmu o uczonym 
z Fromborka, wiele uwagi poświę­
cając zagadnieniom stosunku dzieła 
sztuki filmowej do tak zwanej 
prawdy historycznej.

Dopełnieniem referatów były wy­
powiedzi uczniów: Tadeusza Bujo- 
ka, Andrzeja Karwata, Marka 
Niemca i Grażyny Pietrzyk.

Ideą przewodnią części referato­
wej sesji było ukazanie sylwetki 
Kopernika jakó myśliciela, odkryw­
cy i człowieka. Podkreślano więc 
wielokrotnie jego umiłowanie nau­
ki, uporczywe dążenia do swobody 
głoszenia poglądów, genialną intui­
cję, dzięki której doktor Mikołaj 
mógł dojść do sformułowania nowej 
teorii układu słonecznego, a .co 
szczególnie ważne — nie pominięto 
gorącego, świadomego patriotyzmu 
Kopernika i jego czynnego uczest­
nictwa w życiu społeczno-politycz­
nym.

Była to więc dla młodzieży nie­
zwykle wartościowa lekcja racjo­
nalizmu i obywatelskiego wycho­
wania, którą dopełniło uroczyste 
przyjęcie 29 uczniów w poczet człon 
ków Związku Młodzieży Socjali­
stycznej i wręczenie nagród oko­
licznościowych. Sesję zamknęły wy­
stępy recytatorskie i instrumental­
ne. (kg)

UDANY WYSTĘP 
CIESZYŃSKIEGO ZESPOŁU

Śląska
WIOSNA TEATRALNA

Tegoroczna, tradycyjnie od lat 
już organizowana w woje­
wództwie katowickim impreza 
pn. Śląska Wiosna Teatralna, 
poświęcona została wybitnemu 
twórcy komedii MOLIEROWI, 
z okazji 300 rocznicy jego 
śmierci. Tę rocznicę teatry ślą­
skie uczciły wystawieniem 
sztuk MOLIERA, które również 
będziemy mieli możliwość oglą­
dania w Teatrze im. Adama 
Mickiewicza w Cieszynie. 5 maja 
br. Państw. Teatr Polski w 
Bi< bku-Biaiej wystawi sztukę 
„GRZEGORZ DYNDAŁA”, 12 
maja br. Teatr im. A. Mickiewi­
cza w Częstochowie zaprocen­
tuje komedię „CHORY Z URO­
JENIA”, 16 maja br. Teatr 
Zagłębia w Sosnowcu wystawi 
„ZMOWĘ ŚWIĘTOSZKÓW”, a 
24 maja br. Teatr Nowy w 
Zabrzu przedstawi sztukę pt. 
„SKĄPIEC”.

Oprócz srtuk Moliera na sce­
nie cieszyńskiego teatru podzi­
wiać będziemy w maju operetkę 
.1. Hermana pt. „HELLO DOL­
LY” w inscenizacji Operetki 
Śląskiej w Gliwicach, a 19 
maja br. wysłuchamy koncer­
tu symfonicznego J. Elsnera pt. 
..PASJA” w’ wykonaniu Pań­
stwowej Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach, ♦

SONDA
Ukazująca się poprzednio w formie 

.Jednodniówek” SONDA — organ 
Samorządu Robotniczego Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych w Biel­
sku - Białej przekształcona została w 
regularny periodyk. Pismo ukazuje 
się co dwa tygodnie w tym samym 
formacie i objętości jak ..Głos Ziemi 
Cieszyńskiej” i kosztuje 50 groszy. 
Jest redagowane przez dwuosobowy 
zespół i społeczne kolegium redak­
cyjne składające się z przedstawicie­
li organizacji partyjnej, samorządu 
robotniczego 1 administracji.

TRYBUNA ROBOTNICZA
W „Trybunie Robotniczej” z dnia 

16 kwietnia br. ukazał się w stałym 
cyklu ..Załogi urzeczywistniają po­
stanowienia XIII Wojewódzkiej Kon­
ferencji PZPR” obszerny artykuł Je­
rzego KAMIENIECKIEGO pt. ..Spe­
cjalizacja kluczem do sukcesów” o- 
mawiający doświadczenia 1 osiągnię­
cia Fabryki Maszyn 1 Narzędzi Elek­
trycznych w Cieszynie, przede wszj% 
stkim w podnoszeniu kwalifikacji 
pracowników. (z)

W sobotę, i 
br.. odbędzie 
autentyczne wesele ludowe, w 
którym uczestniczyć ma 
kilkudziesięciu „weselników”, 
oczywiście w strojach ludowych. 
Początek tego pięknego obrzę­
du, będzie miał miejsce 
w domu tutejszego gospodarza 
— FARUGI. o godz. 15.00, po 
czym w około 20 „kolasach” 
para młodych i goście weselni 
udadza si“ na zabawo weselną 
do Gospody „Smakosz”, gdzie 
przygrywać będzie kapela ludo­
wa.

Warto dodać, że całe wi­
dowisko zdStanie sfilmowane 
przez Telewizję Polską.

WIELKA 

NA ZAMEK 

Podobnie jak 
łym tradycyjna 
fantowa przeznaczona 
na odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Sprzedaż 
losów loteryjnych rozpocznie 
się już 26 kwietnia br. we 
wszystkich punktach „Ruchu". 
Cena losu wynosi 5 zł. Oprócz 
wygranych podstawowych w 
wysokości 5. 10 i 20 zł przewi­
dziane są premie w postaci sa­
mochodów, motocykli, 
zorów, lodówek itp. 
wartość wygrywających 
wynosi 54 miliony zł.

do praktycznej nauki zawodu 1 na­
rzędzia pracy, wszelkie podręczniki, 
Przybory i inne materiały. Bexp.c-t- 
ne jest również wyżywienie, a dla 
zamiejscowych — pobyt w interharje.

W okresie nauki uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie w Dostaoi sty­
pendium. w i klasie: 300—3CD zł. w 
II klasie: 400—500 zł. w III klasie: o- 
koło 1000 zł z możliwością uzyskania 
25 proc, premii za dobre wyniki w 
nauce i praev. Ko-rrystnó też m.va 
z opieki lekarskiej 1 pozostałych świad 
czeń socjalnych, jak wc..av. rb 
wycieczki itp. jako pełnoprawni 
członkowie załogi FSM.

Po*  ukończeniu szkoły absolwenci 
zatrudniani są w zakładach FSM ja­
ko kwalifikowani formierze-odlewni- 
cy. Mają możliwość podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych w 3,5-letnim 
Techniknm Mechanicznym w Ustro­
nni, a po uzyrkanni śwMn-ł >.va
dojrzałości — w szkołach wyższych.

Warto przy okazji dodać, ze w roku 
bieżącym rozpocznie sie budowa no­
woczesnego. dobrze wyposażonego ze­
społu szkół zawodowych w Skoczo- 

będzie in- 
oraz róż- 
rekreacyj- 
to jeszcze 
zajęć poza

(z) 
LOTERIA 
KRÓLEWSKI

Jedną z najbardziej podniosłych 
uroczystości przeżyliśmy przed pa­
roma dniami. Oto 18 kwietnia 
w Liceum Ogólnokształcącym im. 

| Mikołaja Kopernika odbyła się se- 
; sja populai no-naukowa w hołdzie 
'człowiekowi. który swoim dziełem 
„De revolutionibus...” d.ił początek 
nowożytnej my:'li naukowej.

Sesję zaszczycili swoją obecnością 
m. in.: sekretarz Komitetu Powia­
towego PZPR — Tadeusz Tomiczek, 
inspektor szkolny — mgr Józef Bą- 
czek, przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego ZMS — Zygmunt Po­
piołek oraz przedstawiciele Komite­
tu Rodzicielskiego i Komitetu Opie­
kuńczego z Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej. W uroczystości u- 
czestniczyła młodzież Liceum, Gro­
no' Pedagogiczne Szkoły, a także 
grupa uczniów z Zespołu Cieszyń­
skich Szkół Budowlanych.

Część naukowa sympozjum skła­
dała się z trzech referatów i czte­
rech komunikatów uzupełniających.

Mgr Edward Buława w sposób 
niezwykle wnikliwy ukazał sylwet­
kę polskiego astronoma na tle 
wcześniejszych współczesnych Ko­
pernikowi teorii kosmoąonicznych, 
dyrektor mgr Edward Majcherek 
w swojej wypowiedzi ześrodkował 
się na problemach światopoglądo­
wych biografii Kopernika, zaś mgr 
Maciej Oczkowskl relacjonował

XAPISKI
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Z DZIEJÓW ZWM
na Śląsku Cieszyńskim

KAZIMIERZ RASZKA
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jął Paweł Podżorskl, a po jego przejściu w lutym 1946 r. do pracy 
w Zarządzie Wojewódzkim przewodniczącym do chwili zjednoczenia był 
Wincenty Farana.

Do aktywistów ZWM w latach 1945—1948 należeli m. In.i Józef Łabu- 
dek, Janina Gulbicka, Jan Zawada, Wincenty Farana, Janusz Wira, Pa­
weł Pod żorski, Jan Chodura, Władysław Pawlica, Stefan Maciejczyk,

w omówieniu udziału organizacji w życiu społeczno - politycznym na 
szczególną uwagę zasługuje rola ZWM w najważniejszych w tym okre­
sie akcjach politycznych, jakimi były referendum ludowe w czerwcu 
1946 r. i wybory do sejmu ustawodawczego w atyczniu 1947 r.

Szczególny był udział zetwuemowców w walkach z bandami reakcyj­
nego podziemia w okolicach Brennej. W walkach z ugrupowaniami 
NSZ i tzw. Konspiracyjnego Wojska Polskiego „Wędrowiec” brali czyn­
ny udział Jan i Franciszek Zawadowie, Łupinek, Greń, Stec, Kry sta, 
Hajek, Herman i Pierchała.

Członków ZWM cechowała odwaga 1 bohaterstwo. Jak wspomina Ste­
fan Maciejczyk, dnia 1 maja 1945 r., kiedy wojska radzieckie ruszyły do 
natarcia, ZWM-owcy wspólnie z MO odminowali most w Górkach praż 
drogę do Lipowca. Unieszkodliwionych zostało wtedy 26 min.

Rok 1946 był rokiem aktywizacji band reakcyjnych Dlatego też, kie­
dy 21 lutego 1946 r. powstaje ORMO, do organizacji tej wstępuje 22 
członków ZWM.

Czym bliżej było referendum, tym groźba reakcji nasilała się. 
W sprawozdaniu z działalności organizacji z kwietnia 46 r. znajduje się 
następująca uwaga: „Aktywność band NSZ szczególnie wielka w po­
wiecie Cieszyn i Bielsko. W powiecie Cieszyn większość gmin Opano­
wana przez bandy, które biją i mordują naszych ZWM-owców 
1 PPR-owców.”,

W
RAZ Z WYZWOLENIEM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ powstały 
pierwsze zorganizowane koła Związku Walki Młodych. Z ini­
cjatywy takich PPR-owców jak: Handzei, Szewczyk > Głodek 
doszło 12 kwietnia 1945 roku do spotkania młodzieży Górek 
Wielkich. Byli to przede wszystkim członkowie Gwardii Lu­
dowej i Armii Ludowej oraz synowie członków partii.

Po zapoznaniu ich z Deklaracją ZWM, do organizacji postanowiło 
wstąpić 12 obecnych na Spotkaniu.

. Dnia 15 kwietnia zostały wręczone pierwsze legitymacje członkow­
skie w Zarządzie Powiatowym ZWM w Bielsku - Białej. Z rąk Jana 
Szydlaka otrzymali je Józef Konieczny, Ludwik Kiósko oraz Stefan 
Maciejczyk. W tym samym dniu po południu w Górkach Wielkich le­
gitymację otrzymało pozostałych dziewięciu członków związku. Odbyło 
się także pierwsze zebranie organizacyjne, podczas którego wybrano 
zarząd koła. Przewodniczącym został Józef Konieczny, a jego zastępcą 
Ludwik Kłósko. W skład zarządu weszli również Franciszka Ferfecka, 
Stanisław Cbraścina i Stefan Maciejczyk. W zebraniu, onrócz przedsta­
wicieli PPR, uczestniczył wójt Górek Wielkich, Jan Mojeścik oraz ko­
mendant MO i członek Komsomolu przy Sztabie Armii Radzieckiej.

Wieść o powstaniu koła ZWM w Górkach Wielkich dochodzi do wy­
zwolonej już Brennej. W dniu 17 kwietnia 1945 r. zbiera się młodzież tej 
wsi, by podjąć decyzję o utworzeniu samodzielnego koła. Ostatecznie 
powstaje ono 20 kwietnia, a do jego aktywistów należą Jan i Alojzy 
Wigezowie oraz Edward Kuczera.

W maju 1945 roku Wojewódzki Zarząd ZWM w Katowicach skierowu­
je do pracy w powiecie cieszyńskim Janinę Gulbicką oraz Sewerynę 
Łabus. Już pod koniec maja powstaje koło terenowe w Cieszynie, a je­
go przewodniczącym zostaje Józef Łabudek, zaś 4 czerwca konstytuuje 
się koło w Bażanowicach z przewodniczącym Alojzym Kaletą. W dal­
szej kolejności organizują się koła w Lęsżnej Górnej, Ustroniu, Clsow- 
nicy, Goleszowie, Kończycach Wielkich, Dzięgielowie, Strumieniu 1 Chy­
biu.

Pierwsze koło w zakładzie pracy powstało w drugiej połowie 1945 r. 
w Zakładach Elektromechanicznych Rohn - Zieliński (obecnie Fabryka 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych Cieszynie). Liczyło ono 15 członków, 
a jego przewodniczącym był Wilhelm Stoszek.

Dnia 22 sierpnia 1945 r. w Ustroniu odbył się zjazd kół ZWM powiatu 
cieszyńskiego. Oceniono dotychczasową pracę organizacji oraz przyjęto 
plan dalszego działania. Do najlepiej pracujących kół w tym czasie na­
leżały organizacje z Ustronia, Dzięgielowa i Kończyc Wielkich.

Jesienią 1945 r. w powiecie działało Już 25 kół, które skupiały 1200 
członków.

W latach 1946—47 rodzą się pierwsze koła szkolne. Najpierw założono 
ZWM w Liceum Pedagogicznym, a następnie w I Państwowym Liceum 
w Cieszynie, w Technikum Kuźniczym w Ustroniu, w Szkole Krawiec­
kiej, która mieściła się na terenie Zamku w Cieszynie oraz w szkołach 
zawodowych na placu Kościelnym i przy ul. Frysztackiej w Cieszynie. 
Na terenie Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego tworzy się w tym 
czasie Akademicki Związek Walki Młodych „Zycie”. Powstałe fcoło li­
czyło w pierwszej fazie 12 członków. Jego przewodniczącym był Wła­
dysław Pawlica, a zastępcą Jan Chodura (obecny I sekretarz KP PZPR 
w Cieszynie).

W llpcu 1948 roku cieszyńska organizacja skupiała 1490 członków.
Pierwszą przewodniczącą Zarządu Powiatowego ZWM w Cleszyhla 

była Janina Gulbicka. W styczniu 1947 r. funkcję przewodniczącego ob-

Ale 1 to nie odstraszyło Ideowo przekonanej do władzy ludowej mło­
dzieży.

Członkowie ZWM bardzo aktywnie uczestniczyli w akcji propagando­
wej przed referendum pa rzecz partii Bloku Demokratycznego, tworząc 
specjalne brygady agitacyjne, przeprowadzające wiece 1 spotkania 
z wyborcami. Brygady agitacyjne ZWM zorganizowały 26 wieców przed­
wyborczych. Rozprowadzano wśród ludności duże ilości materiałów pro­
pagandowych. Niejednokrotnie — jak. pisze Wincenty Farana w swoicn 
wspomnieniach — rano nie było żadnego śladu po ulotkach rozlepio­
nych poprzedniego dnia czy nocy. Niejeden raz byliśmy przepędzani 
kamieniami i kijami, musiellsmy kryć się w lasach, oczekując świtu, 
by moc bezpiecznie wrócić do domu .

Organizowano także po wsiach występy artystyczne, podczas których 
za pomocą satyry, piosenki i dialogów starano się pozyskać sympatię 
widzów na rzecz programu Bloku Demokratycznego. Inną formą propa­
gandy było malowanie na murach haseł, nawołujących do .głosowania 
„trzy razy tak”.

W dzień przed referendum ZWM-owcy zaczęli pełnić dyżury przed 
lokalami wyborczymi. O tym, że dyżur przy lokalu wyborczym groził 
dużym niebezpieczeństwem, niech świadczy wspomnienie Pawła Pocl- 
żorskiego: „Po południu, 29 czerwca 1946 f., znajdowałem się w lokalu 
wyborczym w Nierodzimiu. W nocy zostaliśmy napadnięci przez nie­
znanych bsobników, którzy nadciągnęli od strony Bladnie. Ale próba 
zaskoczenia została odparta”. Dzień samego referendum był już spokoj­
ny i zakończył się zdecydowanym zwycięstwem Bloku Stronnictw De­
mokratycznych.

Zwycięstwo w referendum nie oznaczało jeszcze całkowitego zwycię­
stwa nowej władzy ludowej. Wszystkich czekały wybory do sejmu 
ustawodawczego, które zostały przez KRN wyznaczone na 19 stycznia 
1947 roku.

Foimy pracy agitacyjno - propagandowej ZWM w akcji przedwybor­
czej do Sejmu nie odbiegały zasadniczo od schematu przyjętego w agi­
tacji w okresie przed referendum. I tutaj zasadniczym elementem agi­
tacji było organizowanie wieców i zebrań wyborczych. Zorganizowano 
ich 18, z tego 6 z imprezą artystyczną, a jedno wspólnie z OM TUR. 
W sumie w wiecach wzięło udział 6.725 młodzieży.

Bardzo popularną formą propagandy, stosowaną przez ZWM, a nawet 
OM TUR. było malowanie farbą haseł wyborczych. Oprócz malowania 
haseł, rozlepiano plakaty i rozprowadzano ulotki. Jak wynika ze Spra­
wozdania WZ ZWM ze stycznia 1947 r-. w Cieszynie upowszechniono 480 
haseł, wysłano 3 brygady przedwyborcze na wieś i rozprowadzono 
2,5 tys. literatury przedwyborczej .

Szczególne nasilenie ZWM-owskiej agitacji przedwyborczej nastąpiło 
w dniu poprzedzającym głosowanie, tzn. 18 stycznia 1947 r. W odpowie­
dzi na nie do ZWM wstępuje 94 młodych ludzi, a do ORMO 30. Zaczęto 
pełnić służby, aby chronić lokale wyborcze. W komisjach obwodowych 
pracowało 34 zetwuemowców, a łącznikami było sześciu.

W dniu wyborów, 19 stycznia, wszyscy ZWM-owcy zjawili sie w lo­
kalach wyborczych.■ Częste były wypadki oddawania głosów zbiorowo 
i jawnie.

Wybory zostały wygrane. Sukces wyborczy Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych wywołał wielkie niezadowolenie i wściekłość wśród reak­
cji, co uzewnętrzniło się w wielu zbrodniczych posunięciach terrory­
stycznych 1 odwetowych, których przykładem może być zamordowanie 
Józefa Sidziny w Skoczowie — funkcjonariusza MO 1 członka ZWM.

(DOKOŃCZENIE NASTĄPI)

Karol Smelik, Paweł Stefka, Emil Kluż .Mieczysław Orszulik, rodzeń­
stwo Wrzecion ko wie, Teofil Błahiit i Teofil Greń.

ZWM W WALCE O UTRWALANIE WŁADZY LUDOWEJ

696370
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N
iezwykle bogaty jest tegoro­
czny program imprez spor­
towych organizowanych z 
okazji Święta Pracy. Przez 
kilka dni odbywać się będą 
na stadionach, trasach bie­

gowych 1 kortach zawody, w któ­
rych startować będzie młodzież 
szkolna i sportowcy z różnych klu­
bów.
„,®lûwnA Imprezą 1-majową w 
‘-“SZYNIE będzie IV Bieg Szta­
fetowy „Szlakieu Pomników“ o

U ”Giosu Z - 'Ul Cieszyńskiej'1, 
Który odbędzie się w niedzielę ze 
om. o godz. 16. W tym samym 
amu, godz. u rozgrywane bę- 
..A3aWo<ły 1 Imprezy, w których 
startować będą dzieci. Odbędzie 
s ę także turniej i latkówkl męż­
czyzn z udziałem zespołów: BBTS

OKS Jastrzębie, Plom.eń 
ilowlce 1 KS Cieszyn. Impreza 

a™K’rayr>s s1’ ° Bódź. 17 w hall 
Bp°r^w®i Przy ul. J. Łyska.

W WIŚLE Imprezy z okazji Świę­
ta Pracy rozpoczną się już 28 kwie- 
¥•“• W iym Inlu, o godz. 14 odhę- 
~“e * ‘C m icz lekkoatletyczny dzie­
wcząt, w którym zmierzą się zes­
poły z Technikum Budowlanego 
Cieszyn 1 zsz Wisła. W niedzielę, 
ÍZ.^5 letnla« ° godz. 10 odbędą się 
sroaowi_.£o. e zawody str: ieckJ 
n“‘2Pnego drÜE’ o 8ódz. M roz- 
?k.inłe ‘‘0 turniej siatkówki żen- 
ze ?tórym wVBtąplą drużyny 
wiśrednich naszego powiatu.

Orem w poniedziałek (godz. 
odbędzie «ię na skoczni w 

eh»» konkurs skokuv o Pu- 
W«in *™'odnlcz-ieejo  MRN w 

dnlu Święta Pracy, o 
dzin.L 12 Oglądae będziemy bieg 
odi iiCZąt na rolkach, o godz. 13 
n o >5 s*8  zawody rowerowe, a 
naiu °Ł 14 turniej szachowy 1 fl_ 
_“*y rozgrywek siatkówki dziew- 
'“cąr.

W Ustroniu imprezy 1-majo- 
rtn ,z?lnau8uruje 28 bm. spartakla- 
, a * ,Boatletyczna młodzieży z us- 
n „ „ ch szkól. Następnego dnia 
lnw2dŁ 8 odbe<lą ale biegi przeła- 
1, J? ° Bódź. 14 zawody gokar- 
<..”*•  Poniedziałek upłynie pod zna 
14?ra spartakiady siatkowej (godz 
«wvb5oz5rywek pliki ręcznej i ko- 
B?kówltl (godz. 15) i zawodów ka- 
iłaiWyt“ (godz. 16). Natomiast 1 

, ■ ? 8odz. 15 oćhędą się zawo- 
a, .sa stołowe (o.

ltryJny ,est także projram 
s/J^1 w dnlu 1 Maja w mnlej- 
Wch miejscowościach.
_ J™ 1 TRUMIENKI, o lodź. 13 ro- 
egrany zostanie wyścig kolarski 

■australijski). W NIERODZIM.u 
niZ? somcgo dnia odbędzie się tur- 

w nitki ręcznej I siatkówki oraz 
(akkoatletyczny. W KOŃ- 

o. K CACH -ALYCH. o godz. 14 
Pnr?S.a sl® zawody kajakowe, w 
P,GGRZU biegi przełajowe, a w 

zawody motorowe, 
koni °wnle zapowiada się pokaz 
nnh sportowych z PSK pruchna- 

kti>ry odbędzie się o godz.15 * Chybiu.
k.7?nadto rozgrywane będą spot­

kania piłkarskie, mistrzowskie i to 
"artyskle, mecze oldbojów 1 za- 
WMJ’ dla dzieci, (cz)

NIEDZIELA 29 KWIETNIA O GODZ. 16

Bi^„SzlakiemPwtóów“
o Puchar „GŁOSU”

W
 najbliższą niedzielę, 20 
kwietnia, o godz. 16 roze­
grany zostanie tradycyjny 
IV B*eg  Sztafetowy „Szla­
kiem Pomników’ o Puchar 
Glos u Ziemi Cieszyńskiej**.Tegoroczna impreza organizowana 

Jest dla uczczenia Święta Pracy oraz 
30 rocznicy powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Podobnie jak w poprzednich latach 
uczestnicy biegu złożą najpierw wią­
zanki kwiatów pod Pomnikiem Wdzię 
cznoÉci. Następnie na trasę wyruszą 
sztafety ze szkół podstawowych (mie­
szane: 4 dziewczęta 1 tyle samo chłop­
ców) a potem juniorek że szkół śred­
nich. Trasa ich prowadzić będzie od 
Pomnika Pod Walką poprzez Al. Ły­
ska, 1 Maja, Wyższą Bramą. Bielską 
(CPN), Dzierżyńskiego, Plac Londzina, 
Matejki, Rynek, Armii Czerwonej pod 
Pomnik Wdzięczności.

Zaś Juniorzy • (10 biegaczy w sztafe­
cie) pobiegną od Pomnika w Goleszo­
wie przez Bażanowice oraz nlicaml 
Cieszyna: poprzez Bielską, Dzierżyń­
skiego, Plac Londzina, Matejki, Ry­
nek. Armii Czerwonej pod Pomnik 
Wdzięczności.

Impreza odbywać się będzie przy 
zamkniętym ruchu drogowym. Oprócz 
sztafet szkolnych zobaczymy na star­
cie drużyny zakładowych kół ZMS i 
ZSMW.

Przypominamy, że przed rokiem w 
naszej imprezie triumfowali biegacze 
z Zasadniczej Szkoły Zawodowej t 
Cieszyna. Oni też zdobyli piękny Pu­
char „Głosu”. W poprzednich latach 
nasze trofeum zdobywali dwukrotnie 
zawodnicy z Technikum Rolniczego t 
Międzyśwlecia.

Ufundowano również puchary dla 
sztafet ze szkół podstawowych 1 ju­
niorek (PKKFiT oraz Zarząd Powia­
towy SZS). Ponadto najlepsi otrzy­
mają dyplomy 1 nagrody rzeczowe.

Mamy nadzieję, że tegoroczny Bieg 
Sztafetowy „Szlakiem Pomników’* 
zgromadzi na starcie rekordową ilość 
zawodniczek i zawodników Nie za­
braknie na trasie również kibiców, 
którzy gorąco będą dopingować bie­
gaczy.

A więc spotykamy się na trasie w 
niedzielę 29 kwietnia o godz. 16.

(cz)

Drrgie miejsce siatkarzy TME
Dobrze spisali się w wojewódzkim 

finale siatkówki Jkół średnich za­
wodnicy Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszynie. Zdobył) 
oni tytuł wicemistrza województwa za 
drużyną Liceum OgólnoL ,2tatcąre„o 
im. M. Kopernika z Częstochowy.

Podopieczni nauczyciela Władysła­
wa Stanieczka pokonali w finale ZSZ 
z Dąbrowy Górniczej 2:0 oraz ulegli 
siatkarzom z Częstochowy 0:2. Warto 
nadmienić, że w zespole częstochow­
skim występują w większości zawod­

nicy z MKS „Żak’, który należy do 
czołówki wojewódzkiej.

Drużyna cieszyński występowała w 
finale w następującym składzie Zbig­
niew Gruszczyk, Jan Glbiec. Marian 
Wiacb, JanUoj Białoń, Andrzej Rosz­
kowski, Krzysztof DąbC s Jerzy Kło­
da i Krzysztof Miły.

Tak więc zespół nasz powtórzył u- 
biegłoroczny sukces, kiedy to uplaso­
wał się również na drugim miejscu.

(cz)

smsria
SZHCSU

PIĘKNY SUKCES
W Technikum Gastronomicznym w 

Bielsku-Białej odbyły się ostatnio o- 
kręgowe rozgrywki szachowe dla 
młodzieży ze szkół średnich, w któ­
rych uczestniczyli młodzi szachiści z 
pięciu powiatów województwa kato­
wickiego. Była wśród nich także trzy 
osobowa reprezentacja z naszego po­
wiatu.

Nasi chłopcy spisali się doskonale. 
Leszek Krzywoń z Liceum Ogólno­

kształcącego nr 1 w Cieszynie zajął 
pierwsze miejsce w turnieju, a Ka­
zimierz Górny z Liceum Ogólno­
kształcącego nr 2 - drugie. Trzeci 
nasz reprezentant, Mariusz Jaćko z 
LO—1 był piąty.

Jest to wielki sukces cieszyńskich 
szachistów. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że ta dyscyplina sportowa nie cieszy 
się zbytnią popularnością wśród mło­
dzieży ze szkól średnich. Ostatnio 
można Jednak zauważyć, te coraz 
więcej chłopców i dziewcząt gra w 
szachy.

Dwaj najlepsi szachiści z turnieju 
okręgowego: Leszek Krzywort 1 Ka­
zimierz Górny reprezentować będą 
nasz okręg w finale Wojewódzkiej 
Szkolnej Olimpiady Szachowej, która 
odbędzie się w Katowicach. (cz)

BRĄZOWE MEDALISTKI

Ostatnia odbyły s/ę w Świdnicy Mistrzostwa Polski w akrobatyce 
sportowy, w które/ uczestniczyły także gimnastyczki z LZS „Tech­
nik” Cieszyn, od lat należące do ścisłe/ czołówki krajowej i w tym 
roku potwierdziły swoją klasą. Trójka gimnostyczek: Mada luzol, 
Danuta Hajek i Romana Kantorowicz zdobyły za swoje ćwiczenia 
wysokie noty I uplasowały się w punktacji generalnej na trzecim 
miejscu. A trzeba wiedzieć, że w mistrzostwach startowało aż 35 
trójek. O NIz. czołowa gimnastyczka LZS „Technik", Maria Juzol. 
która było m. In. mistrzynią szkół rolniczych i CRS w skokach 

akrobatycznych, O Fot: Paweł Czupryna.

Piłka nożna
W drugiej kolejce spotkań mi­

strzowskich w .dąsie A drużyny na­
szego powi.tu uzyskały i.aśtępujące 
wyniki: KS Cieszyn — Cukrownik 
Cbynu 8:1, Beskid Skoczów — BKS 
U Bielsko 0:0 i Wisła Strumień — 
Kuźnia Ustroń 0:3.

Wyniki pozostałych spotkań z tej 
rundy podamy w następnym nume­
rze.

Dnia 20 kwietnia o godz. 16 30 gra­
ją: Cukrownik Chybie — LZS Komo 
rowice, KS Clei zj-n — Wisła Stru­
mień, BBTS II Bielsko — Beskid Sko­
czów, Górnik Czechowice — Iskra 
Pszczyna. LZS Murklowlce — Beskid 
Bielsko, LZL ^ąka — El l.trostal 1 
BKS II Bielsko — Kuźni Ustroń.

(cz)

SIATKARKI ZE SKOCZOWA 
NAJLEPSZE

Podobnie, Jak chłopcy, również 
dziewczęta ze szkól podstawowych 
grają w międzyszkolnej lidze siatków­
ki. W pierwszej grupie dziewcząt 
młodszych padly następujące wyniki: 
SP Drogomyśl — SP 1 Skoczów 0:2t 
SP Górki — SP 1 Skoczów o:2, SP 
Ochaby — SP 1 Skoczów o:2.

TABELKA
1. SP-1 Skoczów 6:0
2. SP Górki 0:2
3. SP Drogomyśl 0:2

6 pkt. 
0 pkt. 
0 Dkt.

Imprezy 
turystyczne 

wBKötokim
Główny Komitet Kultury Fizycznej 

1 Turystyki wraz z Centralnym Ośrod 
klem Informacji Turystycznej ogło­
siły Kalendarz Imprez Turystycznych 
n. rok 1873. Przewiduję on również 
szereg rajdów 1 zlotów na terenie Be­
skidu Śląskiego. Oto ważniejsze ■ 
nich:

W dniach 9—10 czerwce odbędzie się 
w Zwardoniu VIII Ogólnopolski Rajd 
„Partyzantów Beskidzkich“, organizo­
wany przez KTG „Limba" z Mysło­
wic. Natomiast w dniach 20—24 czerw­
ca przygotowywany lest IV Ogólno­
polski Rajd Górski Kolportaźowców 
na terenie Beskidu Śląskiego z metą 
w Ustroniu. Organizuje go PTTK w 
Katowicach. Między 27 sierpnia a 9 
września trwał będzie VI Ogólnopol­
ski Rajd organizatorów Turystyki, 
Będzie to Impreza wlelodyscypllnowa, 
a jej przygotowaniem zajmuje się 
WKZZ Katowice i PTTK Bytom.

Interesująco zapowiada się też XXI 
Ogólnopolski Rajd Górski OKTG — 
Beskid Śląski I Żywiecki, którego 
organizatorem jest Komisie Turystyki 
Górskie! ITTK w Katowicach. Im­
preza odbędzie się ł» dniach 14—19 
września z metą w Dębowcu« (powiat 
Bielsko-Bia>ą). W tym samjm miesią­
cu odbi^tZle się II Rajd Górski — 
Beskidy 73, urządzany przez RO FS 
„Zdrowie” Katowice. W październiku 
natoml_st ZZK Katowice przygotowu­
je w dniach 4—7 w ramach „Zło­
tej Jesieni Kolejarzy" — Święto Gór.

Poza Imprezami awizowanymi w 
centralnym Kalendarzu Imprez Tury­
stycznych, przygotowywanych jest 
nadto szereg Imprez o charakterze 
regionalnym. (x>

0:2, SP Ochaby — SP-1 Skoczów 0:2, 
SP Drogomyśl — SP Ochaby 0:3.

TABELKA

następująco: SP Goleszów — SP-3 
Cieszyn 2:0, SP-6 Cieszyn — SP-2 
Cieszyn 2:0. SP-6 Cieszyn — SP Go-

1. SP-1 Skoczów 6:0 6 pkt.
2. SP Górki 3:4 2 pkt.
3. SP Ochaby 2:4 2 pkt.
4. SP Drogomyśl 2:5 3 pkt.

Siatkarki II grupy (starsze) grały

TABELKA

leszów 2:1. SP-i Cieszyn — SP-6 Cle-
szyn 1:2, SP-1 Cieszyn — SP-5 Cle-
szyn 1:2, SP Goleszów — SP-1 Cle-
szyn 2:0, SP-4 Cieszyn — SP-5 Cie-
szyn 1:2, SP-6 Cieszyn — SP-4 Cle-
szyn 2:0, SP Gileszów — SP-4 Cie-
szyn 2:o, SP-1 Cieszyn — SP-4 Cie-
szyn 2:o.

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

* PRZYJMUJE ZAPISY
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach, jak:

★ Tokarz
★ Ślusarz narzędziowy
★ Mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych
★ Elektromechanik
★ Formier7, i modelarz odlewniczy
★ Frezer

al?ía,ului we wszystkich zawodach trwa 3 lata, po jej ukoftczenłn 
•psoiwenoi zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi, Zakładzie Doawiafl- 
czalnym Narzędzi Zniechanizow anych lüto Oddziale Goleszów. Kßn* 
Jjydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy będą mogh kontynuować 
naukę praktyczną i teoretyczną w Goleszowie.

warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej, do- 
stan zdrowia atwierdzonv świadectwem lekarskim i nie prze Kro- 

Ćtony Wiek 17 lat
„'''okrasie trwania nauki uczniowie otrzyi iu|ą następujące wyna- 

1 klasa - ISO zł miesięcznie. II klasa - 12j zł miesięcznie.
*** klasa — w zi wodach tokarz ślusarz, mechanik urządzeń prze- 
w.„iOWS elektromechanik 1 frezer stawka wg I kat. za: zęrcgo- 
"anią tj około 7S0 zł. w tym do 28 proc, premii w zależności od 
"«ęgnlętych wyników nauki, natoml H formlerz i modelarz odlew- 

nty dc l’151 zł-
*'•« nauki w zwodach odlewniczych zalicza sie do uprawnień 

N.1na'ących z „Karty Odle wnika".
In™ „J?-11 Ebł°Iwencl mogą kontynuować dalszą naukę w Technl- 
clo . .'ecz°rowym dla Pr: cującvch Wymagane dokumenty: 4 zdję- 

?’,aRler°wanle ze szkoły podstawowej, wyciąg aktu urodzenia._
do udzielają I zapisy przyjmują codziennie w godz. od 7.00
FMiiii?’ a w ’oboty oc. 7.00 do 13.00: Dział Szkolenia zawodowego 
biirt„ E ~ Clei :n ul. 1 Maja 19 tel. 15-81. wewn. 217, pokój 30 - 
FnSiP.6?1 edmlnistracylny. oraz kierownik Warsztatów Szkolnych 
IgjDry™ Nazzedzi — Cl M yi . ul. Armii Ludowej 11. lei. 15-31. wewn 

absolwenci szkół podstawowych!
j^jSpF^c zdobyć ati akc-jny zawód i dobrze płatną pracę, nie zwle- 
O „rT„a decVz;,'l 1 zgłoście sie natychmiast w celu dokonania zapisu.

Przylęclu decyduje kolejność zgłoszeń — ilość miejsc ograniczona.
kr23

OGŁOSZENIA DROBNE
SYRENĘ 104 — sprzeć ’m. Władj ^l iw 
Pustówka, Puńców 202, tel. 14-65. w 
godz. 19—20 (przystanek PKS - Pun- 
ców I). g-19731

OSĘ 175 — iprzcdam. Cieszyn. A mU 
IiUdowej 22.B-IB795

FIATA 12kd — sprźedam. Cieszyn, teL 
15-21, wewn. 24. W godz. 7—14.

g-107-6

DOM, zabudowaniu gospodarcze. 3 ha 
pola w Cleszyn.e — sprzedam. Wia­
domość: Emilia Wybraniec, Cleszyn- 
Pikiety «6.10797g
POMPĘ do wody (jednofazową), no- 
W3 prod. radzieckie:, do zbiorników 
otwartych oraz pistolet laklernlcz’ 
kompresowy, nowy. prod. niemieckiej 
— sprzedam. Karol Kozieł, Ustroń, 1 
Maja 15*6.

NIE NAPRAWIAJ swego telewizo­
ra, radia, adapteru, magnetofonu 

u amatora

te- LECZ W PLACÓWCE ZURT-u

Korzyść: — dobrze i tanio naprawiony sprzęt
Premie: — kolorowy telewizor

— jeden z 15 wyjazdów z Orbisem • 
do uroczej Mangalii w Rumunii 
nad Morzem Czarnym

— 10 bezpłatnych rocznych gwaran­
cji na telewizor

Udział w losowaniu biorą paragony za usługi, 
wykonane odpłatnie w kwietniu, maju i czerw­
cu br. w jednej z placówek ZURT-u na terenie 
woj. katowickiego.

Cieszyn
ul. Świerczewskiego 30 tel. 10-03

Strumień
ul. 1 Maja 235 tel. 204

Ustroń
ul. 22 Lipca 54 tel. 535
Wisła-Centrum 71 tel. 27-41

69kr

Mecz, w grupie drugiej zakończyły 
się następującym: rezultatami: SP 
Goleszów — SP-5 Cieszyn 2:0. SP-6
Cieszyn — SP-5 Cieszyn 1:2,. SP-6 Cie-
szyn — SP Goleszów 0:2» SP-1 Cie-
szyn — SP-6 Cieszyn 2:1» SP-1 Cle-
szyn — SP-5 Cieszyn 1:2. sp-i cie-
szyn — SP Goleszów o:2. SP-4 Cle-
szyn — SP-5 Cieszyn 2:0, SP-6 Cie-
szyn — SP-4 Cieszyn 2:0, SP-4 Cle-
szyn — SP Goleszów 0:2, 
szyn — SP-4 Cieszyn 1:2.

SP-1 Cle-

TABELKA
1. SP Goleszów 8:0 8 pkt.
2. SP-4 Cieszyn 4:5 4 pkt.
3. SP-s Cieszyn 4:6 4 pkt.
4. SP-6 Cieszyn 4:6 2 pkt.
5. SP-1 Cieszyn 4:7 2 pkt.

Slp«karkl starsze w I grupie uzy­
skały n istępujące wyniki w spotka­
niach eliminacyjnych: SP C„rki — 
SP ocli iły 2:0, SP Drogomyśl — SP-1 
Skoczów 0:2, SP Górki — SP Drogo­
myśl 1:2, SP Górki — SP-1 Skoczów

1. SP-6 Cieszyn 8:2 8 pkt.
2. SP Goleszów 7:2 6 pkt.
3. SP-5 Cieszyn 4:6 4 pkt.
4. SP-1 Cieszyn 4:6 2 pkt.
a. SP-4 Cieszyn 1:9 0 pkt.

Ostatnio odbył s*ę  w Skoczowie fi­
nał powiatowy w grupie starszych 
dziewcząt, w którym startowały dru­
żyny ze szkól: nr 1 w Skoczowie, Go­
leszowie, Górkach I nr 4 z Cieszyna.

Bezkonkurencyjne okazały się lat- 
karki ze Skoczowa. które wygrały 
final nie tracąc ani jednego seta. 
Drużyna prowadzona przez Gertrudę 
Dronik, a ostatnio przez Alojzego Foł­
tyna była bezsprzecznie najlepszym 
zespołem tegorocznych mistrzostw.

Finał w grupie siatkarek młodszych 
odbędzie się w maju br.

Powiatowe rozgrywki, których or­
ganizatorami są Zarząd Powiatowy 
Szkolnego Związku Sportowego I In- 
tpektorat Oświaty w Cieszynie, cieszą 
się wielkim powodzeniem wśród mło­
dzieży. Mistrzostwa wykazały, że naj­
lepiej do rozgrywek przygotowane 
były drużyny ze Szkoły nr 1 w Sko- 
szowie, które r.iaj i szanse na zdo­
bycie wszystkich tytułów mistrzow­
skich. tez)

Siatkarki ze Szkoły nr 1 w Skoczowie, które zdobyły mistrzostwo powiatu 
w grupie starszej: Zofio Szpernol, Urszula Handzel. Alic/a Muras, Da­
nuta Kubień, Bronisława Staczyk, Ludwika Rakus, Alicja Bulandra 
ł Teresa Gruszka. W zespole grały także (nieobecne na zdjęciu) Boże­
na Bieguń i Irena Szpernol. Drużyna ta walczyła także w finałach wo­

jewódzkich, zajmując trzecie miejsce. Fot.: Paweł Czupryna.

TvcnnMK «mnrvev j r.Kiir tura, K Y Ukazuie sla ru wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-098 Katowice. DRUK: ŁsS Pr « - Książką - Ruch” Pra^owr Zaktadi G«ficJne 7^ Uehknecbta »“«-083 Katowi« REDAGUJE: zespół w kładzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL - redaktor na- 
GOŁĘBIOWSKI' Tade:" KOPOCZEK Franciszek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI: ul. Rynek 12, 13-41 Cieszyn TELEFONY: centrala 13-32. redaktor naczelny: 18-93.

Tři FRS ns! mi G» os PI WARUNKI PRENUMEF ITT: Zeloszenla na prenum rate krajo wą dla czytelnik Iw indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 10 każdego 
mîeatacÎMnr^aS«^^em.meraw X’^kie iratytucje państwowe I społeczne w miastach zamawiają rr n-.meratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów 1 delegatur RSW 

Praia - K<finżkc - Ruch" Pozostałe nuiace siedzi be na wtMnb w innych miejscowościach» w których nie ma oddziałów I delegatur, zamawiają prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
pocztowych CENA PRENUMERATY’KRAJOWEJ wynöri: roczni*  53 zł, półrocznie M zł. kwartalnie 13 zł. Prenumeratę dla odbiorców za granicą przyjmuje: RSW „Prasa - Książka — 
Ruch" Biuro Kolpr,«^^^d^wnictw ZagTanłczn^^L Wn ni i »3. 00-940 Warszaw. - konto PKO nr 1 - 6 - 100024 CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od nrenn- 
ropraty klejowej 40 proc. Materiałów nie «.mówionych Redakcja nie «wraca. Ogłoszenia firmowe, drobne ora. nekrologi przyjmowane sa do piątką na tydzień nastepny.Ja  ̂treść oglo^ 
szeń nie odpowiadamy.  g ■ ____________

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

^14699



Z NASZEGO 
archiwum
Na zdjęciu z lewej: widok 
trogmentu starego Skoczowa, 
wykonany z „Wiślickiego Kop­
ca" około roku 1930. Nie ma 
jeszcze — jak widać — ulicy 
Wislanskiej a zabudowa tej 
części miasteczka jest przy­
padkowa i chaotyczna. • Po 
prawej: rzut oka z „Wilamo- 
wickiego Kopca" (niepopraw­
nie nazywanego „Kapliców- 
kq") w kierunku dzielnicy 
„Zabawa", również z poczqt- 
ku lat trzydziestych naszego 
wieku. 9t Reprodukcje wyko­
nał Tadeusz Kopoczek. 0 
Serię archiwalnych zdjęć na­
desłał nam p. lacek Kamiń­
ski z Cieszyna, za co serde­

cznie dziękujemy !

APELUJEMY: PRZEKAZUJCIE

WIADOMOŚCI O STAROCIACH

GIEŁDOWE SPOTKANIA 
cieszyńskich hobbystów

Dotychczasowe comiesięcz­
ne organizacyjne spotkania 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów przekształcone 
zostały w wewnętrzne gieł­
dy, na których dokonywać 
można wymiany, zakupu i 
sprzedaży kolekcjonowanych 
przedmiotów.

W giełdowych spotkaniach 
udział brać mogą wyłącznie 
członkowie Cieszyńskiego 
Klubu Hobbystów.

Zwiększono także częstotli­
wość klubowych zebrań. Spot 
kania urządzane będą co dwa 
tygodnie, w czwartki o go­
dzinie 17 w salce klubowo- 
wystawowej Miejskiego Do­
mu Kultury, przy którym 
działa Cieszyński Klub Hob­
bystów. Najbliższe giełdowe 
spotkania odbędą się w 
dniach 3, 17 oraz 31 maja br.

Ponawiamy nasz apel o 
nadsyłanie pod adresem Cie­
szyńskiego Klubu Hobbystów 
(Rynek 12, 43-400 Cieszyn) 
bądź ustne lub telefoniczne

przekazywanie wiadomości 
(w Miejskim Domu Kultury 
— tel. 14-23, lub Redakcji 
GŁOSU tel. 13-32) o posiada­
nych starociach, przeznaczo­
nych normalną koleją losu 
na śmietnik lub do złomu. 
Chętnie te przedmioty nabę­
dą kolekcjonerzy, zrzeszeni w 
Cieszyńskim Klubie Hobby­
stów. Wasze informacje Za­
rząd Klubu będzie podawał 
do wiadomości na giełdowych 
spotkaniach, a tym samym 
kierował do Was zaintereso­
wanych zbieraczy staroci.

Nasz pierwszy apel, za­
mieszczony w poprzednim 
numerze GŁOSU, nie pozostał 
bez echa.

Wiadomości o posiadanych, 
a przeznaczonych do zdoby­
cia, starociach przekazali 
nam: Kazimierz Biela z Pust- 
kowa k/Dębicy. Stanisława 
Szymańska z Barcina oraz 
Stanisława Wawrzeczka z 
Bielska-Białej. Serdecznie
dziękujemy! (tk)

• Liczący 21 lat Jan Raszka, 
pochodzący z Wisły, a miesz­
kający u wdowy Franciszki 
Maciejiczkowej przy ul. Frysz­
tackie Przedmieście w Cieszy­
nie został aresztowany pod za­
rzutem dokonania morder­
stwa. A sprawa miała się tak;

Fabrykant sukna z Bielska 
Oton Stosiuk posiadał swoje 
biuro nieopodal dworca kole­
jowego. Ponieważ nie wrócił 
którejś niedzieli na noc do do­
mu, w poniedziałek rozpoczęto 
poszukiwania. Policja sforso­
wała siłą drzwi biura, gdzie 
znalazła właściciela martwego, 
z przestrzeloną piersią, jak 
również doszczętnie ograbioną 
kasę pancerną. Wykryto po­
nadto brak dwu pakownych 
kufrów podróżnych oraz uży­
wanego w tym samym celu 
zamykanego knsza, no 1 oczy­
wiście... „ubraniówki”, której 
znajdowało się tam sporo na 
składzie.

Szybko przeprowadzone śledz­
two pozwoliło ustalić, że 
wszystkie zrabowane rzeczy 
zostały przesłane koleją do 
Cieszyna. Policja udała się na­
tychmiast na tutejszy dworzec, 
ale przesyłka została w mię­
dzyczasie podjęta. Już W go­
dzino później udało się wszak­
że odszukać chłopaka nazwi­
skiem Kotas, który przewiózł 
ją do domu przy ul. Frysztac­
kie Przedmieście 40.

Na krótko przed północą 
dom ów został otoczony gę­
stym kordonem policji. Drzwi 
otwarto tak cicho, że nikt z 
domowników się nie zbudził. 
Zastano mordercę leżącego w 
łóżku. W jego pokoju stały 
niezbite dowody winy, a mia­
nowicie Zrabowane w Bielsku 
zwoje materiału, kufry i kosz, 
jak również torba z pleniędz-

PRZED 50 LATY
ml. Rewolwer ukrył przestęp­
ca pod dywanem.

Oprócz sprawcy mordu are­
sztowano Maciejiczkową, u 
której mieszkał, oraz jej 20-let 
nią córkę.
• W Międzyrzeczu wystawlo 

no czteroaktową sztukę waleń 
tego Krząszcza ».Raubczycy 
spod Czantorii’.
• Wielkanoc stała się oka­

zją do prawdziwego „najazdu” 
na Strumień. Miasteczko od­
wiedzali wszakże nie tyle w 
pełni tego słowa znaczeniu tu­
ryści, ile spekulanci i przemyt 
nicy. Dzień w dzień zjeżdżały 
setki osób 1 wykupywały 
wszystko, co można było na­
być tu taniej, zwłaszcza zaś 
wszelkie gatunki wódek, rum 
i cukier. Tylko jeden z licz­
nych w mieście kupców „u- 
płynnlł” dzięki temu ok. 500 
butelek napojów alkoholo­
wych. Zapasy wódki uzupeł­
niano codziennie, dowożąc ją 
całymi furmankami.

„Gwiazdka Cieszyńska” pi­
sała, że „piją mężczyźni, ale 
taczają się też po rynku nie­
trzeźwe kobiety i dziewczyny.

Jak Strumień stoi, pewnie je­
szcze nie słyszał tyle krzyków, 
klątw i pieronowania po go­
spodach, na rynku i po uli­
cach i to bez ustanku, dzień 
po dniu. Każdy dzień często i 
gęsto widziało się pijanych, 
przewracających się na rynku 
lub leżących w rowach przy­
drożnych za miastem”.

Niektórzy „hurtownicy”, ob­
ładowani plecakami, koszyka­
mi czy torbami z wódką, nie 
donieśli towaru do miejs?a 
przeznaczenia, obciągając bo­
wiem butelki, tłukli niechcący 
po pijanemu inne.

• W Cieszynie uległy pod­
wyżce opłaty za użytkowanie 
telefonów, w związku z czym 
sporo osób zrzekło się ich po­
siadania.

• Prezydent Polski miano­
wał prezesem Sądu Okręgowe­
go w Cieszynie emerytowane­
go Jana Tokarza.

• Zamożny rolnik z Górek 
Wielkich, a jednocześnie wła­
ściciel tartaku Jan Matula 
stracił 10 sztuk bydła, które 
uległo zaczadzeniu w oborze. 
Przyczyną było pozostawienie 
na noc ognia pod pątnikiem, 
który nie został odgrodzony 
od pozostałych pomieszczeń.

• Cieszyńska poczta wpro­
wadziła po raz pierwszy książ­
kę telefoniczną. Uprzednio za­
mawiano rozmowy z poszcze­
gólnymi abonentami nie na 
podstawie numeru telefonu, 
lecz nazwiska jego właściciela.

• W Cieszynie powołano Ra 
dę Ochrony Przyrody. Na 
inauguracyjnym posiedzeniu 
ilustrowany przeźroczami wy­
kład przedstawił dr Włady­
sław Szafer z Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w Krakowie.

PRZYJACIÓŁKA

Rozmawiają dwie przyja­
ciółki:

— Czy twój mąż się gnie­
wa. że was tak często odwie­
dzam?

— Owszem, ale za to kiedy 
wychodzisz, cieszy się jak 
dziecko...

POSADA
— Pański syn długo się 

starał, żeby dostać tę posa­
dę. I co on teraz robi?

— Nic. Przecież dostał już 
tę posadę.

STRASZNA HISTORIA
Zył sobie pijak i ... umarł. 

Ktoś inny nie pił i... też u- 
marł. Oczywiście nie zeszli z 
tego świata w jednym cza­
sie.

Ten, który nie pił, zmarł 
wcześniej. Pijak go przeje­

chał.
GIMNASTYKA

Pacient do lekarza:
— Co mam robić panie dok 

torze? Okropnie tyję!
— Musi pan uprawiać gim­

nastykę!
— Ależ ja codziennie cho- 

d/ę pieszo do pracy.
— To niech pan spróbuje 

jeździć tramwajem.
ZA PÓŹNO

Pan Bonifacy postanawia 
nauczyć się gry na rogu. Ca­
łymi dniami dmucha w in­
strument, hałasując na cały 
dom.

— Przestań wreszcie, bła­
gam cię, przestań — krzyczy 
któregoś dnia żona. — Je­
szcze minuta, a zwariuję!

— Za późno — mówi mąż 
— to się już stało. Przesta­
łem grać godzinę temu!

UPRZEJMOŚĆ
Słysząc hałas w nocy, Jan 

zszedł ze schodów ze świecą 
w ręku i stwierdził, że zło­
dziej właśnie wychodzi z peł 
nym workiem.

— Halo! — zawołał — ty 
draniu, wracaj natychmiast!

— Hę, co proszę? Ach, ten 
srebrny świecznik — odpo­
wiada złodziej, wyjmując 
świecznik z rąk Jana — dzię­
kuję fcnrzcjmie, czy nie za­
pomniałem czegoś więcej? 

CHAMSBM
Coras częściej spotykamy 

na ulicach naszego miasta o- 
sobników, którzy folgują so­
bie w używaniu .wulgarnego 
języka, a na zwrócona uwa­
gę zazwyczaj odpowiadają w 
sposób, który trudno nazwać 
kulturalnym.

Również w niektórych lo­
kalach pubjicznych, głównie 
restauracjach, chamstwo ję­
zykowe święci triumfy. Wy­

starczy stanąć przy bufecie 
w „Nowej” czy w „Tempie”, 
rby dowodnie się o tym prze 
konać.

Uczulamy przeto na te zja­
wiska nasze władze porząd­
kowe. które mają i prawo, i 
obowiązek interwencji, oraz 
personel w poszczególnych 
placówkach gastronomicz­
nych. (x)

KOLEJOWE „ZABYTKI"

Zapomniano już na stacji PKP w Cieszynie (albc też nie 
usiłuje się o tym pamiętać) o starej, rozlatujqcej się 
kuźni odcinka drogowego, stojqcej na skarpie brzegu 
Bobrówki. Obiekt ten zwykle ukryty jest w zieleni, co sprzy­
ja „niępamiętaniu" o potrzebie jego rozbiórki. • Fot.: 

Tadeusz Kopoczek.

R( ZWAŻANIA tosty
Nazewnictwo przysiółków i 

szczytów górskich na terenie 
Wisły przysparza wczasowiczom 
i turystom sporo kłopotu. Tak 
np. „GIębce“ bywają odmienia­
ne w różny sposób: „do Głę- 
bieC", „do Głębców" albo „w 
Głębcu”, ,,w Głębcach" itp.f 
zas przepływający przez ten 
przysiółek potok „Glębieczek“ 
uzyskuje formę „Glębiczek".

Również „Kozińce“ na ma­
pie podane są jako „Koziniec“

W paśmie łączącym Stożek 
z Czantorią na wysokości doli­
ny Jawornika znajduje się 
przełęcz „Beskidek“. Obok niej 
wznosi się wzgórze „Kiczcra“ 
a nie „Kiczory" które są poło­
żone w pobliżu „Stożka".

Miejscowa ludność Wisły okre 
śla szczyty górskie nazwą 
„Wyrch“. Np. istnieje „Wyrch 
Skolnity", a nie „Skalmty“.

W niektórych przypadkach 
(chyba wskutek niedbałego wy 
mawiania) powstały takie na­
zwy jak „Wirmalinek“ zamiast 
Wyrch Malinka“, albo np. 
„Wygroń" zamiast „Wyrch 
G rop“ (na mapie oznaczony ja­
ko góra „Cieślar“).

Problemem żywej dyskusji 
stalą się często ustalenia wy­
sokości gór. Otóż w wyniku

przeprowadzonej weryfikacji 
niektóre szczyty górskie osiąg­
nęły wartości wyższe. Np. na­
sza poczciwa „Barania Góra“ 
„podniosła się“ i osiągnęła wy­
sokość 1220 m; inne, jak „Sto­
żek", „Kiezory“, „Skrzycznr 
Wielkie“ — również są wyższ? 
o kilka metrów od podawanych 
wielkości na dawniejszych ma­
pach.

Niejednego wczasowicza za­
ciekawia, dlaczego wspaniałe 
domy wypoczynkowe na „Jh- 
rzębatej" otrzymały nazwy ta­
trzańskie, np. „Halny", „Hes­
le", „Turnie“ czy „Grań", nie 
mające żadnego uzasadnienia. 
Czy nie należy w nazewnictwie 
tych obiektów konsultować się 
z kompetentnymi czynnikami?

Równie kłopotliwą rzeczą jest 
dublowanie nazw domów wcza­
sowych czy willi, położonych 
w rożnych miejscach Wisły. Ta 
kie powtarzające się nazwy to: 
„Storczyk“, „Barbarka", „Lim­
ba“ i inne.

A już naprawdę dużo kłopo­
tu sprawia numeracja porząd­
kowa domów wczasowych FWP 
o tych samych nazwach. Nawet 
miejscowi ludzie nie są w sta­
nie objaśnić, gdzie który dom 
się znajduje. (TC)

CZARNA KSItfNA 
w Dzięgielowie
W Dzięgielowie «tał na nie­

wielkim pagórku zamek Czar 
nej Księżnej. Nazywali ją 
.jCzamą Księżną”, bo miała 
włosi; i oczy czarn- i czarno 
się ubierała. Buła bardzo zła 
dla chłopów. Codziennie, kie­
dy sie rozwidniało, muoiał 
któryż z chłopów ze wsi sie 
z nią iść kłócić. Kiedyż przy­
szła kolei na gazdę Kożdonia. 
Miał iść wcześnie rano na 
„językową polewkę".

Wieczorem przyszedł do nie 
ęo druciarz i prosił o nocleg, 
gazda, chcąc nie chcąc, przy­
stał na to. Druciarz spytał 
Kożdonia. dlaczego jest zmart 
wiony. Gazda opowiedział, co 
mu dolega. Druciarz mówi:

— Ja pójdę jutro do niej!
Wypił jeszcze co# z gazdą 

i położył, sie spać.
Z pierwszą ranną zorzą 

onzda zbudził druciarza. Ten 
ubierał sie powoli, a jeszcze 
wolniej kroczył do zamku, py 
kając po drodze fajkę. Księż­
na już czekała. Kiedy dru­
ciarz podszed’ pod okno, sta­
nął, wyjął fajkę i patrzy w 
górę. Księżna też patrzyła, 
ale po chwili zaczęła na nie­
go krzyczeć. Wtedy druciarz 
spokojnie spuścił „właszczo- 
ki” i pokazał jej tyłek. Ona 
tak się rozeźliła, że wysko­
czyła z okna i zabiła się. Za­
miast krwi, ciekła z niej czar 
na srro}a.

Ludzie pochowali ją na 
cmentarzu, ale ziemia dzię- 
gielowska jej nie przyjęła. 
Zaprzągnęli więc cztery czar­
ne woły do wozu, włożyli na 
wóz trumnę i pojechali na 
najbliższy pagórek, gdzie 
znajdowały się drogi rozstaj­
ne. Wołu obrały drogę w kie­
runku Cieszyna i zniknęły.

W ten sposób C irna Ki lęż 
na przestała przeiladcwcć lu 
dzi w Dzięgielowie.

Wo opot". Rudolfa Dudy 
z Górek Wielkich 
oprać. Jan UROI) V

JAK WIADOMO z donie­
sień prasowych. Prezes 
Rady Ministrów wydał 
rozporządzenie w spra­

wie wpisywania grupy krwi 
do dowodów osobistych i in­
nych dokumentów. O przy­
gotowaniach do tej akcji 
rozmawialiśmy z zastępcą 
kierownika Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium MRN w Cieszynie — 
mgr Janem Czaudcrną.

— W jakim stadium znaj 
<łu ją się przygotowania do 
rozpoczęcia akcji wpisywania 
giupy krwi do dowodów 
os obislych?

— Szereg istotnych ustaleń 
zawartych zostało we wspól­
ni m zarządzeniu ministrów 
zdrowia, spraw wewnętrz­
nych. obrony narodowej oraz 
komunikacji, opublikowa­
nych w Dzienniku Urzędo­
wym nr 4 Ministerstwa Zdro 
wia z dina 20 marca br. Wy­
nika z tego, e grupy krwi 
wpisywane będą w dowodach 
osobistych, legitymacjach
służbowych pracowników '
podległych resortowi =praw 
wewnętrznych, książeczkach 
wojskowych oraz książecz­
kach zdrowia, wydawanych 
dzieciom i młodzieży.

— Kto będzie posiadał 
uprawnienia do dokonywania 
wpisów grupy krwi we 
wspomnianych dokumen­
tach?

— Zaczadzenie ustala, że 
Wojewódzkie Stacje Krwio­
dawstwa oraz te zakłady 
służby zdrowia, które pod 
względem kadrowym oraz 
technicznego wyposażenia od­
powiadać będą przewidzia­
nym do tej akcji wymogom.

‘— Czy należy przez to ro­
zumieć, że w naszym regio­
nie jedyną placówką, upraw­
nioną do przeprowadzania 
badań grupy krwi oraz do­
konywania wpisów w doku­
mentach osobistych będzie 
Szpital Śląski w Cieszynie?

— Dokładniej Punkt 
Krwiodawstwa w oparciu o

GRlTřA KRWI 
w dowodzie 
osobistym

wyniki badań Pracowni Ana­
litycznej, działającej przy 
Zespole Opieki Zdrowotnej. 
Spieszę jednak uzupełnić, że 
nie posiadamy w tej sprawie 
jeszcze żadnych uprawnień, 
do których wydania upoważ­
niona jest Wojewódzka Sta­
cja Krwiodawstwa. Mogę 
natomiast zapewnić, że do 
akcji tej jesteśmy przygoto­
wani w sposób odpowiedni.

— Jakie grupy społeczne 
objęte zostaną tą akcją w 
pierwszej kolejności?

— Badanie grupy krwi 
przeprowadzane będzie w 
pierwszym rzędzie u kandy­
datów na krwiodawców oraz 
u krwiodawców już czyn­
nych, a także u osób, u któ­
rych wymagać tego będzie 
postępowanie lecznicze. Do­
dam też, że wyniki badań 
grupy krwi podlegać będą 
ścisłej ewidencji, co będzie 
przydatne w wypadku zagu­
bienia lub wymiany dowodu 
osobistego.

-- Pozostaje jeszcze ïapy- 
tać, kiedy akcja ta rozpocz- 
nie się w naszym regionie?

— Termin rozpoczęcia wy­
znaczy nam Wojewódzka 
Stacja Krwiodawstwa, o 
czym powiadomimy społe­
czeństwo regionu oddzielnym 
komunikatem.

Rozmawiał: TK

Poziomo: 1. dowód ubezpie­
czenia, 4. miasto nad Loarą. 7. 
w pasiece, 8. tytuł naukowy,
10. szczyty górskie, 12. nieczy­
sta sprawa, 14. granica np. u- 
prawnien. 17. polski młociarz, 
19. dopływ Wisły, 21. działają­
cy z upoważnienia PZU, 23. 
miasto nad Dunajem, 24. grupa 
osób, grono, 25. przeplata się 
z wątkiem, 28. największy ośro­
dek włókienniczy we Francji, 
30. ubliżenie, zniewaga, 32. ko­
niec, 33. wypłaca PZU.

Pionowo: 1. w starym bucie 
przetarta lub dziurawa, 2. kę­
dziorek, 3. termin sportowy, 4. 
termin tenisowy, 5. lichy przed­
miot, 6. rodzaj rozrywki umy­
słowej, 9. warszawski pomnik,
11. przegrzanie mózgu, 13. woź­
nica. 15. wynalazca promieni 
„X“, 16. narty, 18. ubezpieczy 
twój samochód, 29. nad okiem. 
22. wąwóz, 24. odgranicza mini 
od maxi, 28. perskie zakocha­
nych, 27. wyspy na Morzu Ka­
raibskim, 29. wędrowiec z Ita­
ki. 31. najlepiej czuje się w wo­
dzie. 32. na głowie lub statku. 
(NEPTUN)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłą­
cznie na kartkach pocztowy :h 
do dnia 10 maja 1973 r. (decy­
duje data stempla pocztowegc) 
pod adresem: Redakcja GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, Rynek
12. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
w wyznaczonym terminie nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi 
rozlosujemy nagrody książko­
we.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 14 (879)

Poziomo: 1. Miarka; 4. Sto­
żek, 7. mit, 8. runo, 10. Aden,
13. Agaton, 15. Dakota. 17. gad, 
18. gibon, 19. ton, 20. Xgapit, 
22. agapa, 24. stan, 26. lora, 29. 
zero, 30. elew, 31. akordy, 33. 
kuraki, 34. lir, 35. korale, Ł6. 
Pokorą.

Pionowo; i. malaga, 2. raut, 
3. amonit, 4. stado, 5. Olek, 8. 
Rada, 6. kolana, 9. nogi, 11. Da­
na, 12. nota, 14. gagatek, 16. 
toporek, 21. Panorama, 23. ga­
lernik. 24. Szank, 25. Aro, 27. 
Ola, 28. awista, 32. Yale, £3. 
karp.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki zamieszczonej w nu­
merze 14 (879) GŁOSU, nagro­
dy wylosowali: Andrzej Konie 
czny 7. Zabłocla oraz Maria Za- 
bystrzan z Dębowca. Nagrody 
wysyłamy pocztą.
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Inn Kołder 
przewodniczqcym 

PRZZ
Ostatnio obradowała w 

Cieszynie IV Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza 
Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych. Konfe­
rencja podsumowała wy­
niki pracy organizacji 
związkowej w minionych 
trzech latach, wytyczyła 
program działania PRZZ 
na lata 1973—76 oraz wy­
brała nowe władze.

Przewodniczącym Po­
wiatowej Rady Związków 
Zawodowych został po­
nownie tow. Jan KOŁDER 
— długoletni działacz spo­
łeczno-polityczny naszej 
fabryki.

Tow. Jan Kołder został 
także wybrany delega­
tem na Wojewódzką Kon­
ferencję Sprawozdawczo- 
-Wyborczą WRZZ.

przewodniczący zarządu
ZAKŁADOWEGO ZMS -

RYBUNA
Jednodniówka — Organ Samorządu Robotniczego Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych
Cieszyn maj 1973 cena 50 gr.

I Sekretarz KZ PZPH Tadeusz Gandzel

Wspólne ideały cele
o raz 28 obchodziliśmy w tym roku Święto klasy robotniczej w wj zwoloncj socjalistycz- 

Pncj Ojczyźnie. Gdy w roku 1945 pochód 1-Majowy szedł ulicami zburzonej stolicy, zda­
waliśmy sobie sprawę z ogromu zadań, kture stały przed nami w odbudowie i rozbudowie 
kraju, w urzeczywistnieniu wielkich przemian społecznych, w zapewnieniu Polsce god­
nego miejsca w kształtującym się świecie socjalistycznym. Od tego czasu rok po roku 

odmierzamy w pierwszomajowych pochodach drogę socjalistycznego budownictwa, umacniania 
Polski, realizacji społecznych ideałów socjalizmu.

trzeba nam
ZAUFAĆ

. Wiązek Młodzieży Soejalislyez- 
nej realizując podstawowe zada- 
nia _ wszechstronnego przygoto- 
Wan*a . młodych do wypełnienia 
odpowiedzialnych zadań budow- 
n,c_twa socjalistycznego w Polsce, 
największą uwagę zwraca na te 
treści wychowania, które ksztal- 
tują socjalistyczną świadomość 
społeczną, upowszechniają znajo­
mość teorii marksistowsko-leni­
nowskiej, ukazują cele i drogi re­
alizacji programu Partii oraz obo­
wiązki młodzieży w tym wielkim 
dziele.

Wiel« się ostatnio mówi o part­
nerstwie młodego pokolenia, part­
nerstwie zarówno w stawianiu 
®adań, jak ich realizacji, o tym, 
czy młodzież w ogóle, a także 
młodzi będą partnerami dla star­
szych, doświadczonych, decyduje 
ich stosunek do wykonywanej 
Macy, „akośt pracy, którą mogą 
się Pochwalić.
Praca decyduje nie tylko o part­
nerstwie, także o rozwoju osobo­
wości i to niezależnie od działal­
ności w sferze kultury, a nawet 
zaryzykowałbym twierdzenie, że 
Jest podstawą działalności idc- 
cwo-szkoleniowcj, bowiem stosu­
nek do pracy decyduje o najważ­
niejszych elementach świadomo­ści.

Stąd główną cechą długofalo­
wego programu działania naszej 
organizacji, jaki opracowaliśmy 
Dc VI Zjeździć Partii i V Zjeż- 

2,e ZMS jest postawienie jesz- 
2e większej uwagi na te proble- 

]..y‘ W ostatnim okresie pogłębi- 
my robotniczy charakter Związ- 

> a dopomógł nam w tym pro- 
^,arn „Młodzież dla postępu”. 
żvZ1<nS*0 zaanBażowanie mlodzie- 

J- Czyny produkcyjne należą do 
Powszechności. Należy wspom- 

o tzw. „Niedzielach czynu”, 
orc to warzyszyły zbliżające- 

mn się y Zjazdowi ZMS i Po- 
latowej Konferencji Sprawo- 

^dawczo-Wyborczcj PZPR. Mło-
-------- (dokończenie na str. 2)

Socjalistyczny patriotyzm zespala 
najlepsze tradycje przeszłości, o- 
dziedziczoną po pokoleniach go­
towość do najwyższych ofiar dla 
Ojczyzny — z zaangażowaniem w 
pracy dla budowania jej siły, jej 
gospodarki i kultury, z obywatel­
ską troską o sprawy publiczne. 
Socjalistyczna treść patriotyzmu 
polskiego realizuje się poprzez 
pracę i w konkretnych rezulta­
tach pracy znajduje swoje ucie­
leśnienie.

Wizja Polski Socjalistycznej, 
wysoko rozwiniętej i zasobnej, o- 
raz jasna świadomość obowiązku, 
jaki ciąży na każdym z nas, w re­
alizacji tej wizji — zespala dziś 
cały nasz naród. Każdy, kto osła­
bia patriotyczną jedność naszego 
społeczeństwa, każdy — kto w 
imię partykularnych racji wnosi 
podział do naszych szeregów — 
szkodzi Polsce.

Tegoroczne święto pracy ob­
chodziliśmy w okresie przyspie­
szenia realizacji uchwał VI Zjazdu 
naszej Partii. Etap ten pozwoli 
•i^reślić gdzie należy zastosować 
lepsze metody naszego społeczne­
go i gospodarczego zaangażowa­
nia zmierzającego do przyspiesze­
nia rozwoju naszej socjalistycznej 
Ojczyzny, a tym samym do dal­
szego podnoszenia stopy życiowej 
naszego społeczeństwa.

Patriotyczne motywacje, które 
kierują naszymi społecznymi 
działaniami, naszą pracą dla Pol­
ski i myślą o jej pomyślnej przy­
szłości — splatają się najściślej 
z głęboką akceptacją zasad inter­
nacjonalizmu. Wiążąc nasze losy, 
niepodległy byt, bezpieczeństwo 
międzynarodowe i pomyślny roz­
wój kraju z socjalizmem — opo­
wiedzieliśmy się za aktywnym 
uczestnictwem w wielkiej mię­
dzynarodowej wspólnocie ludzi 
pracy, wzięliśmy na siebie obo­
wiązek pomnażania dorobku 
świata socjalistycznego, umac­
niania jego jedności, solidarności 
ze wszystkimi siłami postępu i 
pokoju we współczesnym świecie. 
Fundementem naszych osiągnięć 
jest przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim — na­
szym wypróbowanym sojuszni­
kiem i przyjacielem. Łączą nas

dziś z wielkim sąsiadem na 
wschodzie lepsze niż kiedykol­
wiek stosunki. W sprzyjających 
warunkach, stworzonych przez 
pogrudniową politykę partii, każ­
dy miesiąc przynosi nowe fakty 
zacieśniania wzajemnie korzyst­
nej współpracy, wspólnych dzia­
łań i wspólnych posunięć w po­
kojowej polityce zagranicznej. 
Będziemy tę braterską przyjaźń 
pogłębiać i umacniać. W tym du­
chu przesyłamy pierwszomajowe 
pozdrowienia KPZR i narodowi 
radzieckiemu — budowniczemu 
komunizmu!

Pogłębiają się nasze dobre, 
przyjacielskie stosunki z socjali­
stycznymi sąsiadami Polski — 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i Czechosłowacją. Idziemy 
po wspólnej drodze, rozwiązuje­
my wspólne problemy, a rozwój 
społeczno-gospodarczy otwiera 
coraz szersze możliwości naszego 
współdziałania. Zacieśniamy 
współpracę z pozostałymi kraja­
mi socjalistycznymi — naszymi 
partnerami w ramach Układu 
Warszawskiego i Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. Pro­
gram socjalistycznej integracji go­
spodarczej uważamy za nasz wła­
sny i dokładamy starań, by jak 
najlepiej wykonać go na naszym 
polskim odcinku. Od tego w wiel­
kiej mierze zależy postęp specja­
lizacji i kooperacji, rozmach 
wspólnych przedsięwzięć, przyś­
pieszanie tempa socjalistycznej 
rewolucji naukowo-technicznej.

Ruch robotniczy, który 83 lata 
temu zainicjował międzynarodo­
we obchody Święta Pracy, wyrósł 
w świecie współczesnym w o- 
gromną siłę. Komuniści zespoleni 
pod czerwonym sztandarem mar- 
ksizmu-leniiiizmu, stali się naj­
większym ruchem politycznym 
świata, jego awangardą w walce 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne, o postęp i sprawiedliwość, 
o powszechny i trwały pokój. 
Umacniamy naszą więź z towa­
rzyszami ze wszystkich konty­
nentów. Jesteśmy z nimi w walce 
przeciw reakcji, dyktaturze wiel­
kiego kapitału i uciskowi neoko- 
lonializmu. Ich cele uważamy za 
nasze własne, ich zwycięstwa za

nasze własne sukcesy. Jedność 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego jest 
główną przesłanką skutecznej 
walki z imperializmem. Nasza 
partia czyni wszystko, aby tę jed­
ność zacieśniać, aby umacniać 
bojowe współdziałanie z między­
narodową klasą robotniczą.

Nasza dzielna załoga, która po­
przez swą rzetelną pracę jest au­
torką dobrych wyników naszej 
fabryki za 1972 r. obchodziła obe­
cne Święto Pracy ze szczególnym 
zadowoleniem.

Stwierdzić musimy, że dobra 
robota się opłaca, że wysiłek wra­
ca w formie materialnej dla zało­
gi — bądź to w postaci korzyści 
indywidualnej czy też ogólno-spo- 
łecznej.

Dobre wyniki pozwalają nam 
poprawić wyniki pracy i wypo­
czynku. Działamy na rzecz szyb­
szego tempa usuwania wszelkich 
niedomagań utrudniających pra­
cę. Zwalczać będziemy przejawy 
marnotrawstwa, nieporządków, 
łamania dyscypliny praev itp. 
Naszym wspólnym obowiązkiem 
tak członków partii jak i bezpar­
tyjnych jest działanie na rzecz 
wyeliminowania z naszego życia 
przejawów wszelkiego zła, aby 
tym samym wytworzyć dobry kli­
mat dla dobrej roboty. Nasz 
wspólny cel — to dobra atmosfe­
ra pracy, szacunek do niej, szacu­
nek człowieka do człowieka.

Doceniając wielki wkład pracy 
w realizacji zadań roku 1972 oraz 
realizacji trudnych ale ambit­
nych zadań bieżącego roku, 
Egzekutywa Komitetu Zakłado­
wego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej składa tą drogą 
serdeczne podziękowania całej 
Załodze, administracji Fabryki, 
kierownikom, mistrzom, inżynie­
rom i technikom, ekonomistom, 
młodzieżowcom i kobietom oraz 
wszystkim aktywistom społeczno- 
politycznym.

RÓWNOCZEŚNIE ŻYCZYMY 
WAM Z OKAZU ŚWIĘTA PRA­
CY DROGIE TOWARZYSZKI I 
TOWARZYSZE ORAZ WASZYM 
RODZINOM DUŻO ZADOWOLE­
NIA I SZCZĘŚCIA W ŻYCIU 
OSOBISTYM.

Z obrad konferencji 
Samorządu 

Robotniczego
W dniu 17 marca br. punktualnie o godz. 12,15 rozpoczęły się 

obrady III Konferencji Samorządu Robotniczego. KSR 
otworzył Tadeusz TOMALA, a przewodniczył obradom 

tow. Tadeusz GANDZEL — I Sekretarz KZ PZPR.

Sprawozdanie z wykonania 
podstawowych wielkości planu-za 
rok 1972 przedstawił tow. Karol 
KLOCEK — z-ca dyrektora d/s 
ekonomicznych. Stwierdził on, że 
wyniki uzyskane za rok 1972 na­
leży uznat za dobre. Plan sprze­
daży został wykonany w 102,2 
proc., co daje w porównaniu z 
rokiem ubiegłym przyrost o 16,7 
proc. W wartości tej mieści się 
dodatkowa produkcja 22,5 min zł 
wykonana przez załogę w odpo­
wiedzi na apel KC PZPR i Pre­
zydium Rządu.

Plan produkcji globalnej i to­
warowej wvkonano w 103,0 proc., 
co jest o 15,6 proc, więcej w po­
równaniu z rokiem 1971.

W wyniku prawidłowego wzro­
stu produkcji, wydajności i plac 
oraz wykonania zadań obniżki 
kosztów, poprawie uległ wskaź­
nik rentowności produkcji oraz 
dokonano dalszego postępu w mo­
dernizacji produkcji.

Realizację fabrycznego progra­
mu poprawy warunków socjalno- 
-bytowych załogi w świetle pisma

KC PZPR i Prezydium Rządu 
oraz CRZZ zreferował tow. Mie­
czysław MICHALSKI — z-ca 
dyr. d/s załogi. Plan przedsta­
wiony przez M. Michalskiego zo­
stał rozszerzony w wyniku po­
wziętej uchwały przez II KSR 
w dniu 6 stycznia br. W wyniku 
włączenia się kolektywów wy­
działowych, plan poprawy wa­
runków socjalno-bytowych objął 
55 pozycji, zamiast 22 przedsta­
wionych przez administrację w 
styczniu.

Projekt nowego regulaminu 
podziału funduszu zakładowego 
omówił tow. Leopold WALARUS 
— sekretarz ekonomiczny KSR.

Uczestnicy Konferencji Samo­
rządu Robotniczego zapoznali się 
także z pracami przygotowawczy­
mi do przejścia całej fabryki na 
zasady płacy zgodnie z Uchwałą 
nr 222/72 Rady Ministrów. Spra­
wę tą bardzo obszernie omówił 
w swoim wystąpieniu tow. Ka­
rol KLOCEK. Na zakończenie 
podjęto siedmiopunktową uchwa­
lę.

ODZNACZENIA 
dla najlepszych

Z okazji Dnia Metalowca pracownikom naszej fabryki 
przyznano szereg odznaczeń państwowych, wojewoozkich 
i związkowych. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia

Tow. Jan Kulig — Przewodniczący PMRN w Cieszynie dekoruje 
Annę Chławiczka Złotym Krzyzem Zasługi (fot. Janina Ciupek)

Egzekutywa Komitetu Zakła­
dowego zgodnie z wnioskami 
Krajowej Narady Aktywu 

Çartyjno-Gospodarczego jak i 
■Nakładowej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR w pra­
cy swej w pierwszym rzędzie 
Podjęła problemy społeczno-go­
spodarcze.

Między innymi dokonano oceny 
układowego programu uspraw­

nienia gospodarki materiałowej, 
przepi owadzono kontrole stanu 
zabezpieczenia fabryki i porząd­
ków na zakładzie, ocenę ruchu 
Współzawodnictwa pracy, dyscy­
pliny pracy. Wysłuchano informa­
cji Kierowników Wydziałów o 
stanie BHP, warunkach socjalno- 
bytowych oraz stosunkach mię­
dzyludzkich na wydziałach PK- 
ZfN, PM-FN, BE-FN i OC-FM. 

rzeanalizowano także dotychcza- 
°W(ł pracę polityczno-wycho- 

wawczą wśród młodzieży oraz 
tan przygotowań do godziwego 

Wypoczynku dla naszej załogi i 
ich rodzin.

Podejmując te problemy spo- 
cczno-gospodarcze chodziło nam 

dah’ słworzyć klimat rzetelnej, 
brej roboty, co oznacza popra- 

Ç efektywności gospodarowania, 
Pospieszenia dynamiki wzrostu 

pracy, oszczędności 
oaków i materiałów itd.

kł ?k°nując oceny realizacji za- 
aaowego programu usprawnie- 
a gospodarki materiałowej Eg-

Sekretorz KZ PZPR Rudolf Słowiena

Z działalności egzekutywy KZ PZPR
zekutywa stwierdziła, że program 
ten jest realizowany prawidłowo. 
Doskonaląc gospodarkę mate­
riałową prowadzi się komplekso­
wo unowocześnienie norm zuży­
cia materiałowego. Następują tak­
że zmiany organizacyjne w syste­
mie ewidencjonowania i magazy­
nowania. Opracowuje się indeks 
materiałowy, ujednolica nazew­
nictwo, wprowadza się nowe za­
sady składania zamówień i rozli­
czania poszczególnych służb z go­
spodarowania materiałami.

Dyskusja wykazała, że wystę­
pują jeszcze u nas zjawiska nad­
miernego zużycia materiałów na 
jeden wyrób i znaczne straty su­
rowców w procesach technolo­
gicznych. Wiele wyrobów ma 
jeszcze zbyt ciężką konstrukcję, co 
nie tylko powoduje wysokie zuży­
cie surowców, lecz także obniża 
często jakość i wartość użytkową 
produktów. Wskazywano, że w 
procesach obróbki mechanicznej 
znaczna część metal, zamienia się 
na wióry. Powoduje to, że uzy­
skujemy mniej produktów goto-

wych z posiadanego potencjału 
materiałowego, niż to byłoby 
możliwe przy stosowaniu nowo­
cześniejszych technologii oraz 
konstrukcji, na przykład spawa­
nych w miejsce odlewanych. Kry­
tycznie oceniono także zapasy 
ponad normatywne, które w osta­
tnich miesiącach miały tendencję 
zwyżkową.

Z zalecenia Egzekutywy KZ 
problem gospodarki materiałowej 
postawiono także na wszystkich 
zebraniach OOP, które bardzo 
często poprzedzało wstępne ro­
zeznanie na poszczególnych Wy­
działach przez Odd .talowe Rady 
Robotnicze. W wyniku wszech­
stronnej i szerokiej dyskusji zo­
stało wysuniętych wiele wnios­
ków, które uzupełniły zakładowy 
program gospodarki materiało­
wej.

Drugi problem jaki podjęła w 
pracy Egzekutywa KZ to wzrost 
dynamiki wydajności pracy. W 
związku z tym dokonano oceny 
niektórych czynników, które ma­

ją decydujący wpływ na wydaj­

ność pracy, a to współzawodnic­
two procy oraz dyscyplina pracy.

Jeżeli chodzi o współzawodnic­
two pracy to ocena tego ruchu 
była bardzo pozytywna, poprzez 
współzawodnictwo pracy, dodat­

kowe zobowiązania, wykonaliśmy 
plan produkcji globalnej i towa­
rowej — 1972 r. w 103%, osiągając 
przyrost 15,6% do roku 1971. Rów­
nocześnie wskazano, że główną 
cechą ruchu współzawodnictwa 
pracy, a także zobowiązań pro­
dukcyjnych musi bwc rzeczowość 
i realność, co wymaga pełnego 
poparcia ze strony administracji. 
Rada Zakładowa, Administracja 
winno w dalszym ciągu pracować 
nad rozwojem tego ruchu, popu­
laryzować szeroko współzawod­
nictwo pracy, zaś wyróżniające 
się Wydziały, brygady BPS oraz 
współzi wodwczących, ludzi do­
brej roboty nagradzać w postaci 
premii, rzeczowych nag ród, wy­
cieczek itp.

Problem dyscypliny pracy rów­
nież był analizowany w świetle 
stawianych celów w roku bieżą­

cym jak i w całej pięciolatce. 
Stwierdzono, że osiągnięcie tych 
celów wymaga umocnienia dyscy­
pliny zawodowej i społecznej, 
podniesienia na wyższy poziom 
ładu i porządku, ścisłego i po­
wszechnego respektowania zasa­
dy jedności praw i obowiązków.

Szczególnie duże rezerwy Egze­
kutywa - KZ widzi w należytym 
wykorzystaniu czasu pracy, po 
prostu chodzi o to by bezwzględ­
nej poprawie uległo wykorzysta­
nie dnia roboczego, czyli ośmio­
godzinnego dnia pracy. W związ­
ku z tym zobowiązano organiza­
cje partyjne, związkowe, rady ro­
botnicze a przede wszystkim ad­
ministracje do bezkompromiso­
wej walki z tymi, którzy bez isto­
tnych przyczyn nie stawiają się 
do pracy, bumelantami oraz z 
wszystkimi tymi co nieuczciwie 
podchodzą do wykonywanych obo­
wiązków. Podkreślono, że w tych 
sprawach niedopuszczalna jest 
jakakolwiek pobłażliwość ze stro­
ny przełożonych jak również jak 
najbardziej nie na miejscu są ja­
kiekolwiek przejawy tolerancji ze 
strony czynnika społecznego. 
Równocześnie zobowiązano Dział 
Kadr do publicznego piętnowania 
wszystkich tych, co naruszają dy­
scyplinę pracy.

Systematycznie na każdej Eg­
zekutywie KZ dokonywano oceny 
stanu BHP, warunków socjdlno- 

(dokończenie na str. 2)

Polski otrzymał Józef Goryl. 
Złote Krzyże Zasługi wręczo­
no Annie Chławiczka i Emi­
lowi Sabeli, a Srebrny Krzyż 
Zasługi Pawłowi Polokowi.

Złotą odznakę „Zasłużone­
mu w Rozwoju Wojewódz­
twa Katowickiego” otrzymał 
Franciszek Matuszyk, a sre­
brne odznaki Maria Trombik, 
Emil Fober, Paweł Faruzel, 
Jan Żywioł i Michał Pilch.

Odznaki „Zasłużonego 
Przodownika Socjalistycznej 
Pracy” otrzymali: Wilhelm 
Plinta, Karol Szwarc, Paweł 
Niemczyk, i Franciszek Zo- 
czek, a odznaki „Przodowni­
ka Socjalistycznej Pracy” 
wręczono Janowi Pilchowi, 
Tadeuszowi Pali, Janowi Ga- 
bzdylowi, Bolesławowi Śliw­
ce i Michałowi Szczotce.

Dnia 27.3.br. w teatrze im. 
A. Mickiewicza w Cieszynie 
odbyła się uroczysta akade­
mia. W części artystycznej 
wystąpił Teatr Śląski im. St. 
Wyspiańskiego ze sztuką 
„Dobry wojak Szwejk”.
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Z działalności Egzekutywy
KZ PZPR

(dokończenie ze str. 1) 
-bytowych oraz stosunków mię­
dzyludzkich na poszczególnych 
wydziałach, zgodnie z zasadą jed­
ności i ścisłości więzi między re­
alizacją zadań gospodarczych a 
rozwiązywaniem problemów so­
cjalnych i BHP. Ocena wykazała, 
że konsekwentna realizacja wy­
tycznych Sekretariatu KC PZPR 
w sprawach socjalno-bytowych 
dała już w ciągu ostatnich dwóch 
lat odczuwalne efenty w postaci 
nowych pokoi śniadaniowych, roz­
szerzenia zaplecza socjalnego w 
postaci szatni, łaźni, poprawie ule­
gły porządki i czystość na Wy­
działach, systematycznie także 
rozszerza się baza wczasowo-wy- 
poczynkowa.

Niemniej zdaniem Egzekutywy 
KZ dokonano, rzec można — pra- 
cy podstawowej. Trzeba ją obec­
nie rozwijać i doskonalić. Ozna­
cza to dalszą potrzebę konsekwen­
tnego stosowania w praktyce za­
sady jedności celów gospodar­
czych i społecznych. Realizacja 
tej zasady powinna oznaczać two­
rzenie właściwego klimatu wokół 
ludzkiej pracy , kształtowanie 
właściwych stosunków między­
ludzkich na Wydziałach oraz dal­
szej systematycznej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych. Rów­
nocześnie mając na uwadze po­
rządek, czystość, higienę, estetykę 
— Egzekutywa szczególną uwagę 
zwróciła na potrzebę zdecydowa­
nej walki z aktami wandalizmu, 
wyrażającego się nie rzadko w 
niweczeniu skutków czyjejś tro­
ski i pracy, w rujnowaniu urzą­
dzeń stanowiących społeczną wła­
sność. Widać to szczególnie w sza­
tniach, umywalniach, ubikacjach, 
po zdeptanych klombach, widać 
to i na halach produkcyjnych.

Pozytywnie oceniono także 
kształtowanie się stosunków mię­
dzyludzkich na wydziałach. Wska­
zując równocześnie, że wykonanie 
trudnych, napiętych zadań jest 
możliwe tylko w atmosferze wy­
sokich wymagań i prawdziwej 
życzliwości. Wielką rolę mają tu 
do spełnienia bezpośredni przeło­
żeni — brygadziści, mistrzowie i 
kierownicy. Warunkiem powodze­
nia jest także stosowanie w prak­
tyce jawności życia społecznego.

Dokonując oceny powyższych 
spraw Egzekutywa KZ wysunęła 
pod adresem administracji fabry­
ki 12 wniosków. Dotyczyły one 
problemowych spraw, wymagają­
cych konkretnych działań. Na 
wydanych 12 zaleceń wykonano 
8, pozostałe 4 są w toku realiza­
cji. Zrealizowane wnioski w po­

ważnym stopniu przyczyniły się 
do dalszej gospodarności, zabez­
pieczania zakładu, poprawienia 
całokształtu gospodarki przedsię­
biorstwa.

Oprócz wyżej wymienionych 
spraw, Egzekutywa KZ zajmowa­
ła się całym szeregiem proble­
mów organizacyjnych i kadro­
wych. Między innymi przeanalizo­
wano i zatwierdzono kadrę re­
zerwową na stanowiska kierow­
ników i ich zastępców, zobowią­
zując Dział Szkolenia Zawodo­
wego do systematycznej pracy z 
kadrą rezerwową dla dalszego 
podniesienia kwalifikacji zawo­
dowych i politycznych.

Zatwierdzono zespoły proble­
mowe przy Komitecie Zakłado­
wym oraz wyznaczono odpowie­
dzialnych towarzyszy z ramienia 
KZ do pracy i pomocy poszczegól­
nych OOP.

Egzekutywa zatwierdzała u- 
chwały OOP dotyczące przede 
wszystkim przyjęć i przeszerego­
wań kandydatów PZPR, jak i na­
łożone przez OOP kary partyjne. 
W okresie pierwszego kwartału . 
przyjęto w szeregi partii 12 kan­
dydatów, w tym 11 robotników. |

Plan pracy Egzekutywy Korni- ■ 
tetu Zakładowego PZPR na II i 
kwartał br. zakłada dalsze doko­
nanie ocen i analiz, takich pro­
blemów jak: ocenę realizacji za- . 
dań produkcyjnych w I kwartale, i 
działalność KTiR ze szczególnym 
uwzględnieniem ruchu racjonali­
zatorskiego. Przeprowadzona tak­
że zostanie ocena realizacji zakła­
dowego programu budownictwa 
mieszkaniowego oraz dotychcza­
sowej działalności nad podniesie­
niem kwalifikacji zawodowych 
załogi. Ocenimy również pracę 
ideowo-wychowawczą wśród za­
łogi, rozbudowę oraz rozmieszcze­
nie członków partii i przygotowa­
nia do obchodów 1 Maja.

Równocześnie przeprowadzi się 
kontrolę podjętych uchwał Ple­
num KZ i zakładowych progra­
mów w zakresie obniżki praco­
chłonności poprzez postęp tech­
niczny, zabezpieczenia zakładu, 
poprawy gospodarki materiało­
wej oraz poprawy rytmiki pro­
dukcji.

Wszystkie podejmowane proble­
my przez Egzekutywę KŻ mają 
na celu zabezpieczenie konkret­
nej realizacji stojących przed na­
mi zadań społeczno-gospodar­
czych — nie łatwych przecież, 
lecz w pełni realnych, a tym sa- , 
mym zapewniających całej naszej 
ofiarnej załodze dalszy wzrost i 
poziomu życia.

RUDOLF SŁOWIENA 1

Dnia 7 marca br. w naszej Fabryce 
przebywała czterdziestoosobowa gru­
pa słuchaczy z bytomskiego techni­
kum dla przodujących robotników. 
Spotkali się oni z aktywem politycz­
no-administracyjnym fabryki oraz 
zwiedzili izbę Tradycji i Rozwoju.

*

W dniach od 21 do 31 marca br. 
przebywał w naszej fabryce Pham 
Minh Duc z Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu.

W sobotę, tj. 31 marca odbyło się 
uroczyste spotkanie Pham Minh Duca 
z kierownictwem polityczno-gospo­
darczym fabryki. Podczas spotkania 
gość z dalekiego Wietnamu otrzymał 
szereg drobnych upominków.

W klubie „Kużnik” w Ustroniu od­
były się okręgowe eliminacje Pio­
senki Radzieckiej. Duży sukces od­
niosły zespoły naszej fabryki. Wśród 
solistek I miejsce zdobyła Lidia Nie­
miec, a wśród zespołów, dziewczęcy 
zespół wokalny.

Z okazji 500 rocznicy urodzin Miko­
łaja Kopernika, biblioteka była or­
ganizatorem konkursu wiedzy o Ko­
perniku.

Ostatnio ukonstytuował się nowy 
Sztab Zakładowej Jednostki ORMO. 
Obecnie pracuje on w składzie: Jó­
zef Włodarski (komendant), Otton 
Gomela (szef sztabu), Paweł Bobek 
(z-ca komendanta d/s FM), Albin Lu- 
ber (z-ca komendanta d/s FN), Eu­
geniusz Błędowski (z-ca komendanta 
d/s Goleszowa) oraz Edward Kuchar­
czyk, Bolesław Mrózek, Janusz Pasz­
kiewicz, Kazimierz Raszka i Franci­
szek Włoch jako członkowie. Na do­
wódcę oddziału zwartego powołany 
został Jerzy Bednarczyk.

Obecnie jednostka ORMO, która 
należy do najlepiej pracujących w 
powiecie, skupia w swoich szeregach 
167 członków. W I kwartale br. or- 
mowcy naszej fabryki przepracowali 
społecznie 2082 godziny. Do najofiar­
niejszych należą: J. Broda, A. Cho­
lewa, B. Mrózek, J. Paszkiewicz, H. 
Surleta oraz R. Zając.

W klubie „Metalowiec” odbył się 
błyskawiczny konkurs szachowy. 
Zwyciężył w nim Gustaw Frycz. 
Dalsze miejsca zajęli Jerzy Pilch i 
Zdzisław Szarek.

Najlepsi szachiści otrzymali nagro­
dy ufundowane przez Ognisko TKKF.

Inicjatywy 
działania 

oceny

W konkursie I miejsce ex aequo 
zdobyła Celina Bergiel i Jan Czyż, 
II miejsce Renata Kolarczyk a III 
Jan Mojko.

Podczas eliminacji wojewódzkich 
w Sosnowcu reprezentant naszej fa­
bryki Jan Czyż okazał się najlep­
szy w Województwie. Organizatorem 
finału był Zarząd Okręgu ZZM w 
Katowicach.

Przy Zarządzie Powiatowym ZMS 
w Cieszynie działa Ośrodek Społecz­
no-Prawny ZMS. Bezpłatne informa­
cje z zakresu prawa można otrzymać 
w każdy wtorek pomiędzy godziną 
16 a 17. Porady są udzielane także te­
lefonicznie (nr tel. 14—60). Pracami 
Ośrodka kieruje doświadczona kadra 
młodych prawników na czele z mgr 
Czesławem Rutkowskim.

Dnia 9 kietnia br. w sali CKZ 
„Karton” w Cieszynie odbyło się ko­
lejne plenarne posiedzenie Zarządu 
Powiatowego ZMS poświęcone patro­
natowi ZMS nad budownictwem 
mieszkaniowym. Podczas plenum na­
stąpiło kilka zmian organizacyjnych. 
Nowym wiceprzewodniczącym ZP 
d's organizacyjnych został tow. Bo­
gusław Szmidt, dotychczasowy wice­
przewodniczący ZZ ZMS FM i NE.

Dnia 12.4. br. odbyła się Konferen­
cja Sprawozdawcza Rady Zakładowej, 
Rady Robotniczej oraz Pracowniczej 
Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej.

Konferencja, w której wzięli udział 
m. in. tow. Erwin Seweryn — Sekre­
tarz ZO ZZM w Katowicach i tow. 
Jan Kołder — Przewodniczący PRZZ 
oceniła pozytywnie działalność orga­
nizacji związkowej za miniony rok.

Dnia 13.4. br. na boisku KS Cieszyn 
w Cieszynie odbyła się II Spartakiada 
Młodzieżowa FMiNE zorganizowana 
przez ZZ ZMS. Na starcie stanęło 
420 uczniów. Była to więc rekordowa 
spartakiada pod względem liczebnoś­
ci. Uzyskano następujące wyniki: w 
trójboju lekkoatletycznym (skok w 
dal, bieg na 100 m, pchnięcie kulą) 
zwyciężyli: kl. I — Bożena Micha­
łowska, kl. II — Danuta Pieszka, 
kl. I (chłopców) — Józef Dutka, 
kJ. II — Zbigniew Sadlok oraz w kl. 
III — Mieczysław Kwaśny. W biegu 
na 400 m dziewcząt zwyciężyła Bo­
żena Michałowska, a w biegu chłop­
ców najlepszym okazał się Zbigniew 
Sadłok. W biegu na 1000 m chłopców 
zwyciężył Jan Sparek. W turnieju 
piłki nożnej piękny puchar zdobyła 
reprezentacja kl. III zwyciężając w 
finale klasę z Goleszowa 3:0 (1:0).

Najlepsi sportowcy otrzymali na­
grody rzeczowe oraz okolicznościowe 
medle. __

Opracował: K. R.

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU 
ZAKŁADOWEGO ZMS-

TRZEBA NAM
ZAUFAĆ

(dokończenie ze str. 1) 

dzież czynem witała te wielkie 
kampanie polityczne. Także pod­
stawową formą działalności ZMS 
na rzecz zwiększenia udziału 
młodzieży w rozwoju postępu 
technicznego jest Turniej Mło­
dych Mistrzów Techniki, organi­
zowany wspólnie ze Związkami 
Zawodowymi i KTiR. W tymże 
roku wzięliśmy udział u turnieju 
pn. „TMMT 100 000”. w którym 
zdobyliśmy II miejsce w kraju. 
Mimo tego sukcesu obserwujemy 
jeszcze małe zainteresowanie mło­
dych postępem technicznym.' 
Mało pod tym względem zrobiły 
takie koła jak: TPM, TN, PW, 
PM i PE.
V Zjazd ZMS określił dalsze za­
dania dla naszego Związku w 
dziedzinie prawidłowej adaptacji 

I młodzieży. Jest to problem dla 
I naszej fabryki szczególny, ponie­
waż coraz więcej pracowników to 
młodzież. Dotąd poświęcaliśmy 
wiele uwagi tym problemom, m. 
in., poprzez realizację umownego 
hasła „Kowalski nie jest sam”, 
czy prowadząc działalność w 
Szkol" Przyzakładowej na rzecz 
właściwego przygotowania ab­
solwentów do przyszłej pracy, 
prawidłowego i świadomego wy­
boru miejsca pracy.

Jedną z form społeczno-zawo­
dowej aktywizacji młodzieży jest 
socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy.

I tu tai brygady młodzieżowe 
należą do najlepszych w fabryce. 
Dla nrzvkladu podam brygadę 
kierowaną przez Anne Urbańczyk 
z TPE.

Problem ważny, nad którym 
obecnie pracujemy, to warunki 
pracy i nroblemy socjalno-byto­
we młodzieży. W tym zakresie 
działamy ściśle ze Związkami Za­
wodowymi. Coraz większa uwa«je 
zwracać będziemy na działalność 
profilaktyczna, kształtująca kul­
turę praev. pogłębiająca wiedzę 
o zasadach hcznipczne.i i higie­
nicznej praev Na pewno dużo w 
tvm zakresie nomogą nam plaka­
ty i gazetki ścienne, audycje w 
mdioweźle. sesje nonularno na- 

1 ukowc o t"j tematyce czy kon­
kursy wiedzy o zakładzie i bhp. 
Fedziemy domagać się. aby wa- 

I runki pracy młodzieży hvłv jeden 
i raz w roku wnoszone pod obradv 
i konferencji Samorządu Rohotni- 
I czego.

Do socjalnych problemów, tro­
chę zaniedbanych w naszej fabry­
ce, należy cały kompleks zagad­
nień związanych z korzystaniem 
ze świadczeń socjalnych jakimi 
są: wczasy, pożyczki, zapomogi 
czy urlopy. Prawdą jest, żc mło­
dzi jeszcze w małym stopniu ko­
rzystają z tego rodzaju pomocy, 
a urlopy odbywają zwykle w 
okresie najmniej atrakcyjnym z 
punktu widzenia możliwości wy­
poczynku. I chociaż nic mogą oni 
być grupą uprzywilejowaną pod 
tym względem, to jednak pomija­
nie ich czy — jak to ma niekiedy 
miejsce — zaostrzanie kryteriów 
przy korzystaniu ze świadczeń nie 
wpływa na kształtowanie się wła­
ściwych stosunków międzyludz­
kich wśród załogi.

Ważnym warunkiem doskona­
lenia pracy jest wzrost poziomu 
kwalifikacji zowodowych i ogól­
nych młodzieży.

W tej właśnie sprawie działać 
będziemy konsekwentnie i nie­
ustępliwie. Zdajcmy sobie sprawę, 
ż" młodzi ludzie tylko z wy­
kształceniem podstawowym 
(wśród członków ZMS stanowią 
4,9“/i), będą w przyszłości przeży­
wać kłopoty związane z przysto­
sowaniem do nowoczesnej techni­
ki i znacznie podniesionych wy­
magań procesu produkeii. O tym 
niebezpieczeństwie musimy pa­
miętać już dziś. Konsekwentnie 
bedziemv realizować hasło „Kwa­
lifikacje — stopień w vżej”.

W artvkulc tym pokazałem 
tylko nl"którc najważniejsze 
problemy, którymi nasza organi­
zacja winna sic zająć. W dalszym 
ciaeu prowadzić będziemy dzia­
łalność statutową, kultu ralno- 
-oświatową. sportową i turystycz­
ną.

Ale i eh v zrealizować ten pro­
gram, koła ZMS muszą być praw­
dziwym zesnułem przyjaciół, 
prawdziwym kolektywem praev 
socjalistycznej.

Praktvka w pełni potwierdza 
tezę, że liczą się faktv i społeczny 
nrestjg, zdobvtv konkretnym do­
robkiem. Nie mogą sie liczyć pa­
pierowe planv i programy oraz 
slomianv ocień.

Mając tyle pomysłów, ambicji 
i aspiracji na pewno spełnimy 
postawione przed nami zadania. 
Trzeba nam tylko zaufać.

JERZY STAWARCZYK

KAROL HEGLASZ — prasowy 
wydziału Kuźni. Posiada 14-letni 
staż pracy w F-ce. Doświadczony 
działacz społeczno-polityczny.

EUGENIA SZCZYRBA — 
starszy inspektor Działu Spraw 
Osobowych. Pracuje w F-ce od 
1951 r. Należy do przodujących i 

sumiennych pracowników.

SI 'ANISŁAW JURGALA — to­
karz Zakładu Doświadczalnego 
Narzędzi Zmechanizowanych. W 
fabryce pracuje od 1952 r. Dzia­
łacz polityczny m. in. jest człon­
kiem egzekutywy POP PZPR.

mgr inż. JAN GAWLAS — kie­
rownik Laboratorium Badawczo- 
-Kontrolnego, Długoletni sumien­
ny pracownik F-ki. Działacz spo­
łeczny po linii współzawodnictwa 
pracy.

Nasi 
najlepsi

JOZEF WOJTAS — tokarz Wydziału Mechanicznego. Po­
siada staż: 10 lat. ZYGMUNT DONDELA — tokarz Wydziału 
Mechanicznego. Pracuje wzorowo w naszej fabryce od 1960 r.

ELŻBIETA MIĘCIEL — przo­
dująca pracownica Działu Admi­
nistracyjno-Gospodarczego. Pra­
cuje w zakładzie od 1964 r.

AGNIESZKA LEWANDOW­
SKA — Frezer Działu Kółek. Po­
siada długoletni staż pracy. 
Sprawdzona i wypróbowana dzia­
łaczka społeczna.

JOZEF ŁABUDEK — ślusarz 
Wydziału Mechanicznego. Posiada 
24-letni staż pracy w fabryce. 
Działacz społeczno-polityczny.

RUDOI F MEDWIK — Kierow­
nik Wydziału Mechanicznego. 
Długoletni pracownik zakładu. 
Działacz polityczny, pełni m. in. 
funkcję Sekretarza KG PZPR 
w Dębowcu.
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NASZA SZKOŁA

Trybuna Młodych
Odpowiedzialność

za wychowanie
Drugie miejsce w kraju

Grupa wyróżniających się uczniów w czasie zajęć teorii

ZmianyNasz cel-szybkie w zasadach
uruchomienie produkcji wynagradzania

Bez pobłażania

(dokończenie na str. 4)mgr JOZEF KLAJSEK

pierwszą grupę 
23 młodych fa- 
wybudowanym 
czasie znajdzie 
różnych zawo-

są dużo większe, ponieważ 
bardzo trudno obliczyć efekty 
w złotówkach przy wniosku 
z zakresu BHP.

— A nad czym obecnie pra­
cujecie?

— Jesteśmy w trakcie wpro­
wadzania tzw. REFLEKTORA 
MŁODYCH. Inicjatywę tą pod­
patrzyliśmy u naszych kolegów 
po drugiej stronie Olzy. Ma 
ona za zadanie ukazanie uste­
rek, braków i ulepszeń. Szcze­
gólnie ZMS-owcy pracować 
będą nadal nad takimi temata­
mi jak: zbędne zapasy, naru­
szenie dyscypliny pracy, dyscy­
pliny technologicznej, niego­
spodarność paliwami i energią 
elektryczną, przestrzeganie re­
gulaminu pracy oraz polepsze­
nie warunków i bezpieczeń­
stwa pracy.

— Czy posiadacie już jakieś 
wyniki?

— Na wyniki musimy jesz­
cze zaczekać. Ale jesteśmy 
przekonani, że inicjatywa na­
sza, nad którą od dłuższego 
czasu pracowaliśmy da pożą­
dane i oczekiwane efekty. 
Chcielibyśmy także naszą ini­
cjatywę rozszerzyć na pozosta­
łe organizacje młodzieżowe w 
powiecie.

— Dziękujemy za rozmowę. 
Gratulujemy sukcesu w TMMT 
100 000 oraz życzymy sukce­
sów w realizacji założeń „Re­
flektora Młodych”.

Rozmawiał: K. Raszka

Takie warunki, w parze z 
wyrabianiem umiejętności 
marksistowsko-leninowskiej o- 
ceny faktów i zjawisk spo­
łeczno-politycznych w kraju 
i na świecie — sprzyjać będą 
przezwyciężaniu przeciętności 
osiąganiu mistrzostwa w nauce 
a później w pracy.

lekarskich, a którym potrącono za­
siłek chorobowy za 45 dni niezdol­
ności do pracy.

Przy okazji warto poinformować, 
że niezależnie od pozbawienia zasiłku 
chorobowego w związku z niestoso­
waniem się do zaleceń lekarskich

Ogłoszony w grudniu ubie­
głego roku przez Zarząd Głów­
ny ZMS i redakcję „Sztandaru 
Młodych” konkurs pn. „Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki 
100 000” został zakończony.

Wielki sukces w nim od­
nieśli ZMS-owcy Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych, 
zdobywając wspólnie z Jaro­
cińską Fabryką Obrabiarek 
drugie miejsce w kraju oraz 
nagrodę pieniężną w wys. 
5 tys. zł. Pierwszego miejsca 
jury nie przyznało.

Z tej okazji poprosiliśmy 
tow. Jerzego Stawarczyka — 
przewodniczącego ZZ ZMS o 
zapoznanie naszych czytelni­
ków z przebiegiem turnieju. 
Jest to dla nas wielki sukces — 
mówi Jerzy Stawarczyk, zwa­
żywszy, że do turnieju przy­
stąpiło przeszło 500 zakładów 
przemysłowych. Ale wydaje 
się, że poziom konkursu był 
słabszy, niż liczyli na to orga­
nizatorzy tzn. ZG ZMS i red. 
„Sztandaru Młodych”.

Nasi młodzieżowcy w okresie 
od 4 grudnia ub. roku do koń­
ca lutego 1973 r. zgłosili 26 
wniosków racjonalizatorskich, 
które głównie związane były 
z gospodarką materiałową oraz 
poprawą bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Efekty ekono­
miczne uzyskane w wyniku 
zastosowania wniosków racjo­
nalizatorskich wyniosły prze­
szło 64 tys. zł. Ale praktycznie

Żeby wprowadził czytelników w 
wielkość przedsięwzięć związanych z 
uruchomieniem Oddziału w Goleszo­
wie, pozwolę sobie przytoczyć kilka 
danych zaczerpniętych z planu przy­
gotowania i uruchomienia produkcji.

Dyrektywny cykl realizacji inwe­
stycji — 35 miesięcy. Termin rozpo­
częcia robót cyklicznych — 1 gru­
dnia 1970 r. Termin zakończenia ro­
bót cyklowych 31 grudnia 1972 r. 
Dyrektywny cykl przygotowania i 
uruchomienia produkcji i osiągnię­
cie projektowanej zdolności produk­
cyjnej wynosi 15 miesięcy. Termin 
osiągnięcia projektowanej zdolności 
produkcyjnej 31 marca 1974 r. War­
tość kosztorysowa zadania inwesty­
cyjnego 115 milionów zł. Produkcja 
seryjna w skali roku wartości 131 min 
zł przy zatrudnieniu 444 pracowników.

Ludziom stojącym z data od procesu 
Inwestycyjnego, wymienione terminy

Wychowanie dzieci i mło­
dzieży należy do tej grupy obo­
wiązków społecznych, które 
wymagają ciągłości, niezwy­
kłej systematyczności i konse­
kwencji w postępowaniu, a 
także uporu w pokonywaniu 
tych wszystkich przeszkód, 
które nie sprzyjają kształto­
waniu socjalistycznych postaw. 
Dodajmy do tego cierpliwość 
wychowawców, jako że na 
wyniki, niewymierne z dnia na 
dzień, trzeba czekać całymi la­
tami.

VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR w tezach pro­
gramowych — „O aktywny 
udział młodego pokolenia w 
budowie socjalistycznej Pol­
ski” — nakreśliło szeroki pro­
gram działania, sformułowało 
zarys nowoczesnej strategii 
wychowania. Wysoka ideo- 
wość. współczesny socjali­
styczny patriotyzm nierozer­
walnie związany z internacjo­
nalizmem. wychowanie przez 
pracę, wszechstronna aktyw­
ność, przykład do naśladowa­
nia, warunki do procesów sa­
mowychowania — oto niektóre 
elementy. Partia zobowiązała 
przede wszystkim dwumiliono­
wą rzeszę swych członków i 
zwróciła się z apelem do 
wszystkich ludzi dorosłych, by 
wzmogli swe wysiłki na tym 
polu.

Przebieg krajowej narady 
aktywu partyjnego i gospodar-

wprowadzono również kontrolę cho­
rych w godzinach popołudniowych.

Wśród danych charakteryzujących 
niezdyscyplinowanie pewnej grupy 
pracowników należy wymienić ilość 
pracowników zwolnionych za porzu­
cenie pracy względnie za ciężkie na­
ruszenie obowiązków pracowniczych, 
których w 1971 roku było 155, w 
1972 r. 145, a w I kwartale bieżącego 
reku 37 pracowników. Nieobecność 
nieusprawiedliwiona w grupie robo­
tników przemysłowych spowodowała 
w 1971 r. sti atę 11 tys. roboczogodzin, 
w 1972 r. 12 tys. a w styczniu 1 lu­
tym br. 1700 godzin. Zbyt dużo wyko­
nywanych prac społecznych odbywa­
ło się kosztem .macy zawodowej i 
tak w 1971 r. straciliśmy z tego po­
wodu 12 tys, roboczo-godzln, w 1972 
roku 14 tys. rohoczo-godzln a w 2 
miesiącach 1973 r. 13uo roboczo-godzln.

Lakoniczne wymienienie jedynie

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
, na mocy aktu elekcyjnego Ministra Przemysłu Maszynowego
_ P łączenia ZSZ „Celma” i ZSZ „Cefana”. Kształci w bieżącym roku 
szkolnym 530 uczniów.

Nauczanie teorii wiąże się ściśle z praktyką, w związku z czym mło­
dzież odbywa zajęcia praktyczne na terenie naszej fabryki. Zajęcia teore­
tyczne odbywają się w budynku ZSZ przy ulicy Frysztackiej w Cieszynie 
i w Szkole Podstawowej w Goleszowie. Szkoła kształci fachowców różnych 
branż zawodowych, w których istnieje duże zapotrzebowanie tak na tere- 
„ ® Zakładu, jak i w skali ogólnopolskiej. Jednym z najbardziej atrak­
cyjnych jest zawód formierza i modelarza odlewnika. Zawód ten należy 
oo podstawowych zawodów w zakresie przetwórstwa metalowego i prze­
mysłu maszynowego. Znaczenie odlewnictwa w ogolnym rozwoju prze- 
“jysłu stale wzrasta wobec wprowadzenia nowych, coraz dokładniejszych 
I',,-00 Odlewania, oraz stałej poprawy jakości odlewów stawia to wy- 

,wy maga nia młodzieży kształconej w tym kierunku. w jej przygo- 
owamu znajdują wyraz takie tendencje rózwojowe przemysłu odlewni- 

3ak: stosowanie różnorodnych procesów technologicznych topienia 
nni„„1-’ wytwarza.me odlewów wg różnych i stale rozwijających się tech- 
iarifu’ stosowanie coraz większej Ilości maszyn i urządzeń mechanizu- 

P°szczeEólne etapy wytwarzania odlewów i automatyzujących 
przebieg procesu produkcyjnego.

Inne specjalności to zawody: tokarza, ślusarza narzędziowego, frezera, 
na to zawody nieodzowne w nowoczesnym przemyśle metalowym. Ślusarze 
narzędziowi uczestniczą w produkcji maszyn, urządzeń i narzędzi od 
Których zależy poziom techniczny wyrobów przetwórstwa metalowego 
nhPAZuemysu maszynowego. Tokarze i frezerzy uczestniczą w procesach 
p-2?“kr metah. Operacje tokarskie i frezerskie przeważają w obrabianych 
twa ach “aszyn- Od sposobu ich wykonania zależy jakość 1 koszt wy­
twarzanych przedmiotów i ogólna wydajność ich produkcji. Rozwoj prze- 
Jiiysiu elektrotechnicznego, automatyzacja procesów prdoukcyjnych, wzrost 
nosci maszyn, aparatów i urządzeń elektrycznych stwarza potrzebę kształ­
cenia wysokokwalifikowanych fachowców tej branży.

tu wychowania. W szkole, na 
uczelni, w zakładzie pracy 
trzeba tworzyć warunki part­
nerstwa w symbiozie z odpo­
wiedzialnością młodych za 
konkretne odcinki życia i pra­
cy — na miarę wieku, wy­
kształcenia, możliwości i zdo­
bytych doświadczeń.

czego wykazał, że wykonanie 
napiętych zadań 1973 r. zależ­
ne jest w ogromnej mierze od 
postępu w sferze pracy. I tak 
zresztą będzie wszędzie. W tej 
dziedzinie kryją się niemałe 
możliwości ’ poprawy naszej 
egzystencji, tu tkwi źródło sa­
tysfakcji osobistej i społecznej 
każdego obywatela, a więc tak­
że młodzieży.

Nowoczesna technika, wy­
sokie kwalifikacje, gospodar­
ność, dobra organizacja pracy, 
uparte wdrażanie nowoczes­
ności — powinny stać się 
szczególnym przedmiotem am­
bicji, aktywności i wysiłku 
młodych. Nie obejdzie się ten 
wysiłek bez pomocy i twórczej 
współpracy dorosłego pokole­
nia. To członkowie Partii, choć 
nie tylko oni, nauczyciele, wy­
chowawcy, dyrektorzy, kie­
rownicy, majstrowie, słowem 
zwierzchnicy powinni służyć 
przykładem i pomocą. Od nich 
młodzież powinna się uczyć 
wiązania spraw współczesno­
ści z wizją jutra socjalistycz­
nej Polski, w kontaktach z ni­
mi wzrastać w szacunku dla 
osiągnięć minionych pokoleń, 
w solidarnym współdziałaniu 
osiągać nowe wartości, wno­
sząc swój własny wkład w 
rozwój państwa, znacząc kolej­
na epokę rewolucji naukowo- 
-technicznej swoim piętnem.

Istotnym warunkiem osią­
gania owych celów jest trak­
towanie młodych jako podmio-

W ostatnim czasie weszły w 
życie nowe przepisy dotyczące 
wynalazczości, w tym i zasady 
wynagradzania za pracownicze 
projekty wynalazcze. Aby szero­
ką rzeszę czytelników zaznajomić 
z nimi, drukujemy dzisiaj podsta­
wowe zmiany obowiązujące także 
naszą fabrykę.

A oto one:
— Rozszerzenie dotychczasowej 

podstawy prawnej do wyna­
gradzania. Obecnie podstawą 
wynagrodzenia są również 
efekty uzyskane przez przed­
siębiorstwo z tytułu "sprzeda­
ży patentu (dochody z licencji).

— Możliwość umownego ustale­
nia ryczałtowego wynagrodze­
nia w oparciu o przewidywane 
efekty wynikające z zastoso­
wania projektu wynalazczego.

— Podwyższenie minimalnego 
wynagrodzenia za wynalazek 
i wzór użytkowy do 2000,— zł, 
a za projekt racjonalizatorski 
do 500,— zł przy jednoczes­
nym podwyższeniu wynagro­
dzenia do maximum za wzór 
użytkowy do 250 000,— zł i 
stosowania dla ustalania wy­
sokości wynagrodzeń za wzór 
użytkowy takiej samej tabeli 
procentowej jak za wynala­
zek.

— Uproszczenie tabeli ustalania 
wysokości wynagrodzenia za 
projekty wynalazcze.

— Podwyższenie o 20% wynagro­
dzenia za projekt wynalazczy, 
dokonany na podstawie umo­
wy zawartej z twórcą, przy 
zagadnieniach szczególnie uży­
tecznych dla fabryki.

— Wypłacanie twórcy, dodatko­
wego jednorazowego wyrów­
nania w wysokości 10-krotnej 
różnicy między dotychczaso­
wym jego zarobkiem, a za­
robkiem po wprowadzeniu no­
wej normy technicznej wyni­
kającej z zastosowania pro­
jektu wynalazczego.

z pewnością nie kojarzą się z ogrom­
ną gamą trudności, które nasze „in­
westycje" musiały pokonać, aby w 
przeciągu dwu lat — tam gdzie daw­
niej szumiały zboża — zaczęło tętnić 
życie nowo powstałego zakładu pracy.

Dokonując odbioru obiektu 28 gru­
dnia 1972 r. do zagospodarowania, 
mimo szeregu niedoróbek i koniecz­
ności usunięcia całej plejady uste­
rek budowlanych, stworzono pod­
stawy do organizowania gniazd pro­
dukcyjnych. w okresie I kwartału 
br. uruchomiono produkcję oddziału 
obróbki wiórowej, co wiązało się z 
koniecznością przerzutu poważnej ilo­
ści obrabiarek i urządzeń technolo­
gicznych z wydziału TP6 do prze­
stronnych hal w Goleszowie. W mar­
cu br. uruchomiono malarnię. a w 
kwietniu planuje się uruchomienie 
nawijalni. impregnacji, montowni 
i stacji prób silników „Meleks".

W miesiącu kwietniu zorganizuje 
się również warsztaty szkolne przy- 

' zakładowej szkoły zakładowej FM 
i NE — filii Goleszów.

W br. szkolnym Oddział w Goleszo­
wie zatrudni jeszcze 
absolwentów w ilości

• chowców. W nowo 
oddziale w krótkim 
zatrudnienie 444 osob 
dów i specjalności do narzędziowca 
włącznie.

Praca w Goleszowskim Oddziale 
będzie w zasadzie lekka, w znacznym 

■ procencie dostępna dla kobiet, ale 
równocześnie wymagać będzie dużej 
precyzji, sumienności i czystości. Wy­
sokie wymogi z zakresu czystości hi­
gieny pracy i pełnego zdyscypllno- 

' wania stawiamy załodze Oddziału w 
’ Goleszowie, oprócz umiejętności za­

wodowych i pełnego zaangażowania 
się w to co się robi. Podyktowane 
jest to takimi czynnikami jak:
— zakład pracy jest tym miejscem, 

w którym każdy z nas spędza 
I większość dnia, od warunków jakie 

’ tam istnieją zależy w dużej mierze 
I1 nasze samopoczucie oraz wydajność 

i pracy,
I— charakter produkcji osprzętu ele- 
I ktrycznego silników spalinowych, 

w tym alternatory na licencji 
BOSĆH-a dla nowoczesnych auto- 

' busów na licencji BERIÀET i na- 
I szego autobusu SAN 09, silniki 
( MELEKS — eksport do krajów ka­

pitalistycznych oraz produkowany 
’ po raz pierwszy własny napęd 
i elektronarzędzi otrzymywany do_ 
I tąd z kooperacji.

' Wymienione czynniki z jednej 
» strony rzutują na psychospołeczny 
I klimat pracy, a z drugiej wpływają 
’ia wzrost jej wydajności i jakości. 

' ch pełne zrealizowanie równoznaczne 
> Vst ze wzrostem zadowolenia z wy- 
I zonywanei pracy przy jednoczesnym 
( zwiększeniu jej społecznej efektyw- 

lości, czego bezpośrednim i najbar- 
* i Ziej odczuwalnym wyrazem będzie 
i 'C-rost zarobków

Do widzenie w pełnej ostrości wy­
mienionych dwóch czynników zobo­
wiązują nas uchwały XIII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR, jako rękojmi do wzro­
stu lepszego gospodarowania, a tym 
tamym i do teoo .,abv Polska rosła 
u siłę, a jej obywatele żyli dostat- 
vej”.

Bazując na dotychczasowym za­
angażowaniu i ofiarności ludzi któ­
rzy doprowadzili do przerzutu i uru­
chomienia w Goleszowie poważnej 
’lości obrabiarek i urządzeń w prze­
ciągu dwóch tygodni, cel jaki sobie 
stawiamy szybkiego uruchomienia 
orodukcji w Goleszowie w pełni zre­
alizujemy.

INŽ. WŁADYSŁAW WATACZEK 
Kierownik Oddziału w Goleszowie

„serdecznie” pożegnaliśmy się mię­
dzy innymi z następującymi pracow­
nikami:
— Jan Bracki— zam. Goleszów 384, 

prac, wydziału Elektronarzędzi — 
zwolniony za samowolne porzuce­
nie pracy,

— Elżbieta Bugańska — PMM — zam. 
Cieszyn, ul. Buczka 19 — umowa 
o pracę wypowiedziana przez za­
kład, za częste naruszanie dyscy­
pliny pracy,

— Zofia Czachórska — PME — zam. 
Limanowa, ul. Słoneczna 60 — 
zwolniona za porzucenie pracy,

— Franciszek Genibala — zam. Ka- 
lembice 38, prac. Działu Głównego 
Mechanika — za kradzież mienia 
fabrycznego wartości 120 zł — 
zwolniony dyscyplinarnie,

— Mieczysław Haliburda — zam. Ja­
nów Podlaski, prac. Wydziału kuź-

I nl — zwolniony za samowolne po­
rzucenie pracy.

. — Czesław Lubczyński — PMM, zam. 
L Cieszyn, ul. Mickiewicza 13, za no­

toryczne łamanie dyscypliny pracy
. i porzucenie pracy.
’ — Andrzej Pawłowski — PMM, zam. 

Cieszyn. ul. Poniatowskiego 9. 
zwolniony dyscyplinarnie za przyj­
ście do pracy w stanie nletrzeź- 

: wym.
i — Jan Sztwiertnia — zam. Cieszyn.' 

ul. Żwirki i Wigury 10a, prac.( 
Wydziału Elektronarzędzi — za 
samowolne porzucenie pracy,

— Leszek Swierczek — zam. Cieszyn,’ 
ul. Marchlewskiego 2a, prac. Wy-( 
działu Elektronarzędzi — za noto-j 
tyczne bumelanctwo — zwolniony] 
dyscyplinarnie. \

W kilkunastu wypadkach wysłano' 1 
do żon naszych pracowników pisma < 
o następującej treści: u

„Z przykrością informujemy. iż ( 
mąż Obywatelki nie został dopusz-’ 
czony do pracy w dniu ....... na sku-l 1
tek nadużycia napojów alkoholowych j ' 
co spowodowało ukaranie go karą. ( 
przewidzianą za nieobecność nie­
usprawiedliwioną 1 potrącenie .......
udziału w Funduszu Zakładowym j 1 
Nieobecność męża w pracy i wycia-1 » 
gnięte w stosunku do niego sankcje ( 
spowodowały zmniejszenie jego mle-' 
sięcznych zarobków o ..... . zł. Pro-< 1
simy Obywatelkę o współdziałanie^ i 
z nami w zakresie przestrzegania t 
przez męża ogólnie obowiązujących’ 
przepisów, których celem jest ochro-< 
na zdrowia i życia pracownika orazj ’ 
współpracę w zakresie zabezpieczenia.) 
poziomu dochodów całej rodziny.”’

Efekt listów jest nadzwyczaj sku-’ 
teczny i przekracza skuteczność < ' 
sankcji wyciąganych przez fabrykę-1

oma- 
------ roku 

sankcji regulamlno- 
268 sankcji za na- 

pracy (dane nie 
-+ i anulowa-

Podlecalv os°b°wych kar, które 
^ej). amnestii wewnątrzzakłado- 

_faktem test wzrost 
skutek nartii^n ,dyKcyPllny pracy na 
wych iw dl<™Cla naP°tew alkoholo- 
Î w 1972 r si1 r' 20 Pracowników, 

Pracv « ii Pracowników przyszło 
Koleina stanie nietrzeźwym).

dyscyplin v61?153«. P_oważnych naruszeń 
Earowycł/iJi0 *ałsz°wanie kart ze- 
28 wvp^kXxA1971 r- ln’ a w 1972 r- 
Podjptf? „ ^w). w bieżącym roku 
pracownikntrglCZną akcję przeciwko 
«leń Sskieh aidUŤywaj^ym ™ol- 
00 zaleceń nie stosutecym się
1072 r 1?karza. W 1 kwartale 
6Powodowfi^n n11? Jeden wypadek i 
robowepr. P°tr3cenie zasiłku cho- 
1973 3. ani. a w I kwartale
którzv nil3"?110”0 1(1 pracowników, 

y nle stosowali się do zaleceń

Weg« obchody Święta Majo-
uzysk->^S„iOka?Ji! flo Podsumowania 
’• oeoi^v11 zarówno w ska-
kiei8o'"ok.raJowej jak też wojewódz- 
rabr’yiö ń?1towe-1. ■ « skali naszej 
O5«ąĘni„r:n,lansuJąc nasz dorobek i 
■nnych9 _a T ° Çzyni mowa jest w 
nia NA5zíl,,aCl1 l,,eżącego wyda- 
snosói.’ „ SZEJ TRYBUNY” — nie 
gn'ęcia byI|L1inąĆ faktu, iż nasze osią- 

nie ° w,ele większe gdy-
nych i „A7pa mal’1 zdyscyplinowa- 
k6w. kt/r, *°  SUm‘Cnnych pracowni- 
Przepisy i yrp1i?1r1,,s’!?jąc ob°wiązujące 
“zyskane wynik “ poBarszają 
”e w większość: f kty wypracowa- 
scyplinowanvrh PrZeZ wys"ko zdy-

^iane ilUstrutecychUdzielono ga?4nienie- w 1971
\Vy„v. 254 sankoii

■ren a w 1972 r. zc-' 
bWzeiM dyscypliny pracy 
nych1Ęz ak? usu™Ętych i —

podstawowych cyfr ilustrujących 
źródła strat efektywnego czasu pra­
cy pozwalają uzmysłowić każdemu — 
jakie posiadamy jeszcze możliwości 
poprawy uzyskiwanych efektów i ja­
kim ważnym zagadnieniem pozostaje 

-, - . --------- -------------------- — wspólna troska wszystkich pracowni-
pracownik w ciągu roku od tego cza- ków o pełne wykorzystanie 8 godzin- 
su wszystkie zwolnienia chorobowe nego dnia pracy.
za Pjcrwsze 3 dni ma bezpłatne. Nie będzie i nie może bvć poblaża- 

cclem zmniejszenia ilości osób nia dla tych, którzy próbują żyć z 
nadużywających zwolnień lekarskich cudzej ---------- — ...

r.. S Pfowadzi szkolenie elektromechaników i elektromonterów, któ- 
°raz wiedza pozwala na opanowanie tajników elektrotechniki
nywani? znęt^HSC1 rozwiązywania zagadnień technicznych w czasie wyko- 
%ych wvrk^f szkolenie mechaników maszyn 1 urządzeń przemysło- 
niezbertXoí umiejętności w naprawie i w remoncie maszyn i urządzeń 
w wilku Od JZ w°Y°iCZ^ni:m przemyśle- Do szkoły uczęszcza młodzież 
Wiednie lat. Dobrze wyposażone warsztaty szkoleniowe, odpo-
stwa nofwnln^ między innymi elektroniki, technologii, materiałoznaw- 
ïotowanfe wtkw=r?laWldłO^'e. Prowadzenie procesu szkoleniowego i przy- 
O szkolenieYiíaklť 5*  °™a?eJ I?dry Pracowników. Rok ten jeśli chodzi 
szkolenia trudnym- ze względu na reorganizację naszego
'æchanlcznv wtJn neeiS' OrJanizujemy jeden wspólny warsztat szkolny. 

Ta reorganiza^io ^.,N irZędZ1 1 JÇSo oddział elektryczny w F-ce Maszyn. 
-ProdukëviAlen3 P°zwo11. zapewnie lepszą realizację planu szkoleniowo- 
socjalne dla - pewni w nowych warunkach odpowiednie warunki

Tendenrt^ ‘Tzy’ C° aotychczas było dużym naszym mankamentem.
Oprócz zaiol rozwojową ma oddział naszej szkoły powstały w Goleszowie, 
fabryki. Podziel V praktyczne w Filii
kontynuować Goleszowa i najbliższych okolic może na miejscu
ionienia nnłl„^^1SZ3 naukę szkolną. Celem aktywizacji młodzieży i wy­
godnictwa nSf^l,7i 3ednostek, w roku obecnym wprowadziliśmy współ- 
otrzymują ci ktZ.™ wv^Í0^"1^ ..naukl 1 .Pracy społecznej”. Tytuł ten 
dzie a więc ’iednistkl níi JÍ .najlepszymi wynikami w szkole 1 zakła­
dowych i lracvd TOoIeî- IťibaÄdzl„e'! aktywne w życiu organizacji młodzie- 
lepszych. Do chwRI Ib? ?ardz? sclsly regulamin pozwoli wyłonię ■ aj-
Kłoda EugeniusI klasa inlel ” ty“ wsP°lzawodnictwie prowadzą: 

nartS"tktJan klasa llo, ’
klasa ni r, IHs11!!^^ zesP°łoweJ najlepszych klas nlaeżą: 

organizacjîV zesmlôw’llJïni10!, ni,e tyÄko te formy, to również aktywność
Organisa i eSPOłÓW Pozalekcyjnych.

szkoły Jest 3 ZMok01Są-°>Ůf ry^laiąCą coraz większą rolę w życiu młodzieży 
turowo związana8? osobowej organizacji Jest struk-
damy grupę; aktvw„5? ^"1 Zak adowym ZMS. Już w tej chwili posia- 

Do tyróżtóaia^oh n?łodzlezy- ktora dobrze kieruje tą organizacją.
Smolik Józef S y h, Slę w tei pracy należą: Zbigniew Sadlok, Maria 
szkoły ’ to nl,»H ła'. Anna Macura i inni. Aktywność pozalekcyjna 
nfe 7 Ósób nZ d!„Wszystklm Prace zespołów: wokalnego liczącego aktual- 
fbrak pomieszczeń11^?? osób. Mimo pracy w trudnych warunkach 
duże polSov f próby, kłopoty z terminem prób) zespoły te czynią 
etrze zakladnwp!at<?ßh natezy im się duze słowa podziękowania, w orkie- 
Matuszka _ ^TL?obre rozultaty - według prowadzącego orkiestrę ob. 
Przyszłym utworzyć naszych uczniów. Mamy zamiar w roku
PO uknŁ I większą grupę orkiestry szkolnej, której uczestnicy

Dziniíl?ZeP’U szkoly zasilą orkiestrę zakładową. y
ralnej Fabryki kMtinriťr“f szkoly jest fwlązna z pracą placówki kultu- 
Prezachi z«m=Íí„M‘°£ Í n.aSZa uczestnlczy w licznych konkursach i im- 
W klubachI snorlnwl i, POEiaäamy również grupę młodzieży działającej 
f-Majowlao <Sw£ï7 L1 na tym polu dobre wyniki. Z okazji
Uczniom l-Ia SwiĘta Pracy pozwolę sobie podziękować serdecznie tym 
^■yniki taktÓwydzi^VIi:nZ4S™O3ąi,aiktyiWin<?ŚĆ.W nauce * Pracy osiągnęli dobre 
’faria w||naY któiť ,/< > szTkolnęJ jak i pozaszkolnej. Do nich należą: 
fV mlej°3"ar’ kt,ór,a zajęła II miejsce, oraz D. Waleczek, która zajęła 
Przez ZO ZZM ^°JeJ'ÓdZ~In? K°nkursie Recytatorskim organizowanym 
reprez^M™- C^siaw Tu orz zwycięzca konkursu „Wiedzy o BHP”, 
czesnym” która k°7kuJsl® -W1edzy o Polsce i Swiecie Współ-
rek i jan’ KurnikW ch okr^owych zajęła III miejsce Jan Spo-
nmwie — czJLbnOA,7 wzorowi sportowcy, zespół wokalny i taneczny, ucz- 
biorządu SzkolIilaA“ °.rklestry zakładowej, aktyw organizacji ZMS i Sa-

Praca naszej ®?. T to grHPy uczniów wyjątkowo pozytywnych.
ndbywa się w EodzJnnJh2oaa®:I riW- bardz0 trudnych warunkach. Nauka 
^niniejsza to m g.iJdzirJiJch popołudniowych i kończy się o godz. 20-tei 
telność dydaktvnť1W°áČ °SI£lßania zamierzonych wyników, utrudnia dzia- 
Czeniem jest bv °iVa^CZą’ Dlate£° też niezbędnym naszym ży-
arealniony. ’ by Pr°3ekt budowy naszej szkoły został jak najszybciej

TADEUSZ CZTERNASTEK 
Dyrektor ZSZ FMiNE

Nie będzie i nie może być pobłaża-

pracy. W ostatnim czasie



Str. 4 „Nasza Trybuna” Jednodniówka

Zmiany 
w zasadach 

wynagradzania
(dokończenie ze str. 3) 

— Zwiększenie zaliczki wypłaca­
nej po rozpoczęciu stosowania 
projektu lub zatwierdzeniu 
harmonogramu jego realizacji 
do 8000,— zl dla jednej osoby, 
a w przypadku dokonania 
projektu wynalazczego na 
podstawie umowy do 12 000,— 
zł dla jednej osoby.

— Ustalenie ustawowych odsetek 
w wysokości 8“/o za zawinione 
opóźnienia w wypłacie wyna­
grodzenia twórcy.

— Zniesienie konieczności za­
twierdzania wynagrodzeń 
przez jednostki nadrzędne, 
wprowadzając jedynie obowią­
zek zawiadamiania tych jed­
nostek w przypadku kiedy 
wynagrodzenie ustalone w 
sposób przybliżony, szacunko­
wy lub ryczałtowy przekracza 
kwotę 150 000— zł.

— Podwyższenie kwoty przezna­
czonej na naeiody dla osób 
współdziałających przy reali­
zacji projektu wynalazczego 
lub przyczyniających się do 
przyspieszenia jego zastoso­
wania w jednostce macierzy­
stej do 50% wynagrodzenia 
przypadającego twórcy za 
pierwszy rok stosowania, a do 
200% w przypadku stosowania 
w następnych jednostkach go­
spodarki uspołecznionej.

— Możliwości przyznania nagród 
twórcom proiektów racjonali­
zatorskich, którym nie przy­
sługuje prawo do wyncŁro- 
dzenia i kierowania zakładem 
pracy (kierownicy zakładów 
pracy, pracownicy nauki, pra­
cownicy inżynieryjno-tech­
niczni dokonujący projektu w 
wyniku polecenia służbowego).

Inż. ANDRZEJ DURCZOK

TRYBUNA ROBOTNICZA

Redaktor Andrzej Wrazidło w 
dniu 22.11.1973 r. opublikował na 
łamach „Trybuny Robotniczej” 
obszerny artykuł pt. „Odchudza­
jąca kuracja silników i narzędzi”. 
Autor w artykule omówił szczegó­
łowo sprawy związane z uspraw­
nieniem gospodarki materiałowej, 
podjęte inicjatywy w zakresie 
oszczędności użycia surowców, 
określając je, jako inicjatywy za­
łogi — na wagę milionowych 
oszczędności.

krąg okolicznościowych zwol­
nień”. Czytamy m. in. „dziennie 
w FM i NE notuje się jedynie 
kilka przypadków zwolnień oko­
licznościowych. Motywowane są 
one najczęściej koniecznością zło­
żenia wizyty u lekarza specjali­
sty. Z innych zwolnień załoga ra­
czej nie korzysta”. Stwierdzenie 
to świadczy o wielkim wyrobieniu 
świadomości wśród całej załogi.

GŁOS LUDU
Głos Ludu (pismo Północnomo- 

rawskiego KO KPC w Ostrawie)
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DZIENNIK ZACHODNI
Dnia 17 lutego br ukazał się ar­

tykuł pt. „Żywa lekcja historii" — 
dotyczący Izby Tradycji i Rozwo­
ju w naszej fabryce. Autor opi­
suje powstanie naszego zakładu 
pracy, jego rozwój i okres współ­
czesny. Kończy się on stwierdze­
niem, że okres ten to dynamiczny 
rozwój fabryki dzięki wytężonej 
pracy całej pięciotysięcznej za­
łogi.

EXPRESS WIECZORNY
W pięćdziesiątym numerze uka­

zał się artykuł pt. „Zaczarowany

z 6 marca br. zamieścił informa­
cje o współpracy organizacji mło­
dzieżowej naszej fabryki z MEZ 
Frensztat w Czechosłowacji

GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Głos Ziemi Cieszyńskiej z 1 
kwietnia br. zamieścił obszerny 
artykuł pt. „Metalowców dzień 
powszedni" poświęcony w całości 
ludziom naszej fabryki. Szczegól­
nie bardzo szeroko autor artykułu 
omówił osiągnięcia ekonomiczne 
oraz socjalno-bytowe pięcioty­
sięcznej załogi.

Poczta 
redakcyjna

CZYTELNIK: Mam syna, który »adniczej Szkole Zawodowej dla 
w tym roku szkolnym kończy Pracujących FM i NE. Czy po 
Szkołę Podstawową. Chciałbym, ukończeniu szkoły będzie mó„l 
żeby wyuczył się zawodu w Za- kontynuować naukę w tech-

REDAKCJA: Ukończenie ZSZ

SPORT-ważnym ogniwem 
wychowania

Jedną z ważniejszych form 
wychowania społecznego jest 
sport. Uczy koleżeństwa, poczu­
cia obowiązku oraz systematycz­
nej pracy nad sobą. Nierzadko 
czołowi sportowcy stają się bo­
haterami, a społeczeństwo otacza 
ich szczególnym szacunkiem. Naz­
wiska takich sportowców, jak. 
Kusociński, Marusarzówna, Czech 
na zawsze pozostaną w naszej 
pamięci, mimo że odeszli z na­
szych szeregów. Ich sylwetki sta-

była praca, praca w wielu dzie­
dzinach. Jedno można stwierdzić 
z całą pewnością, Sekcja Judo 
spełniła pokładane w niej nadzie­
je. Oprócz ośrodka krzewienia 
kultury fizycznej, stała się waż­
nym ogniwem wychowania spo­
łecznego jej członków. Sekcja 
Judo stanowi zwarty kolektyw, 
który oprócz sportu podejmuje 
szereg akcji o charakterze spo­
łecznym, np. akcje honorowego 
krwiodawstwa, służby porządko-

Wejscie do walki w parterze (fot. Janina Ciupek)

nowią przykład: pracy, patrio­
tyzmu i zaangażowania, są wzo­
rem godnym naśladowania dla 
wielu sportowców. Sport bez głę­
bokiego zaangażowania nie może 
istnieć. Idea ta towarzyszy przez 
cały czas aktywowi Sekcji Judo 
LOK, który rozpoczyna trzeci 
rok pracy. Bogatszy w doświad­
czenia z minionego okresu, któ­
rego wspólnym mianownikiem

we, spartakiady sportów obron­
nych LOK oraz prace propagan­
dowe imprez sportowych szczebla 
wojewódzkiego i centralnego. 
Dynamiczna działalność Sekcji 
Judo LOK stawiana jest za wzór 
innym organizacjom sportowym 
i społecznym. Nie było jeszcze 
przypadku, aby aktyw Sekcji nie 
wywiązał się z powierzonego za­
dania. To sprawa honoru Sekcji.

Nie na darmo jeden z artykułów 
poświęconych pracy sekcji Judo 
nazwano „Ludzie dobrej roboty”. 
Tyle, w wielkim skrócie, można 
powiedzieć o działalności społecz­
nej naszych judoków.

Strona sportowa Sekcji wyglą­
da imponująco. W ciągu prawie 
trzech lat pracy Sekcji przeszło 
przez nią około 250 osób. Judo 
jest ciężkim sportem, wymagają­
cym wielu wyrzeczeń. Obecnie 
trzon sekcji stanowi grupa 40 za­
wodników, z których większość 
posiada klasę sportową. Zawodni­
cy ci przeważnie posiadają 3 i 2 
klasy sportowe, które uzyskuje 
się zapisując na swoim koncie 
odpowiednią ilość wygranych 
walk oraz zdając egzamin tech­
niczny. Pozytywnym objawem 
w pracy Sekcji jest obniżenie się 
średniego wieku zawodników, 
który wynosi 16-—17 lat, przy 
równoczesnym podniesieniu po­
ziomu sportowego judoków. 
Dwóch zawodników Sekcji posia­
da karty sędziowskie, które upo­
ważniają do sędziowania walk 
ligi okręgowej. Większość przed­
sięwzięć o charakterze sportowym 
organizowanych jest przy wyda­
tnej pomocy ZZ ZMS naszej fa­
bryki oraz PKKFiT. Instytucje 
te, to nasz wypróbowany i nieza­
wodny sojusznik. Naszym gene­
ralnym zadaniem na przyszłość 
jest, zorganizowanie w jednej z- 
naszych szkół eksperymentalnej 
klasy judo, która w ramach lek­
cji wychowania fizycznego po­
znawałaby zasady tego pięknego 
sportu. Przedsięwzięcie chcemy 
zrealizować wspólnie z Inspekto­
rem Oświaty, co pozwoli nam. 
uzupełniać kadry o młodzież za­
awansowaną w tej dyscyplinie 
sportu. Czy uda nam się to zre­
alizować, pokaże niedaleka przy­
szłość. Jesteśmy pełni optymiz­
mu — to nasza wspólna cecha.

J. BEDNARCZYK
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Mała Iwonka stoi z wujkiem przed klatką z lwem i nagle 
pyta:

— “Wujku, a gdyby ten lew wydostał się z klatki i pożarł cię, 
to którym autobusem musiałabym wrócić do domu?

Pijany kierowca próbuje usiąść za kierownicą. Milicjant wi­
dząc to, podchodzi do niego i mówi:
- — Pan nie pojedzic samochodem.

— Muszę jechać! Przecież pan widzi, że nie mogę chodzić.

Młody malarz zwraca się do znanego krytyka:
- Co może pan powiedzieć o moim ostatnim obrazie wysta­
wionym w salonie?

— Musze przyznać, że technikę malarstwa opanował pan nie 
najgorzej.

— Tylko tyle? Wczoraj sprzedałem ten obraz za tysiąc rubli.
— A to już rzeczywiście jest sztuka.

Stara dama kupuje papugę w sklepie zoologicznym. Po trans­
akcji zwraca się do ptaka ze złośliwym pytaniem:

— Umiesz ty mówić, pstra gaduło?
Papuga odpowiada pytaniem na pytanie:
— A umiesz ty latać?

— Dla kogo kupiłeś te kwiaty?
— Dla pani Brown.
— Pięk: ty bukiet. Pani Brown będzie zachwycona.
— Czy ja wiem? Dzisiaj jest jej pogrzeb.

Po przybyciu do nieba, zmarły przed chwilą nieboszczyk bez 
przerwy się śmieje. Zaintrygowany tym św. Piotr pvta o przy­
czynę:

— Bo tam na dole — mówi nieboszczyk — jeszcze wciąż mnie 
ąperują.

Do nocnego lokalu przychodzi gość i pyta oarmana:
— Byłem tu wczoraj?
— OwLzem, był pan.
— Przepiłem pięćset
— Tak jest.
— Chwała Bogu, już

Dwaj podoficerowie rozmawiają w kawiarni klubu garnizo­
nowego.

— Mężczyzna wie z góry, że nie znaidzie kobiety idealnej.
— Ale jeśli jest mądry to szuka, bo podczas szukania ma 

sporo przyjemności.

— Czy to prawda, co opowiadają, że swą obecną żonę por­
wałeś z domu jej rodziców?

— Prawda.
— To bardzo romantycznie! A rodzice nie próbowali was 

ścigać?
— Owszem próbowali.
— No i co?
— Dogonili nas, niestety i teraz mieszkają z nami.

Humor, humor...
— Kowalski, dlaczego w Bodzinach pracy czyta pan krymi­

nały?
— Panie dyrektorze, panuje tu taki szum, że nie mogę się 

skupić na poważnych powieściach.

dla Pracujących uprawnia absol­
wentów do kontynuowania nauki 
w trzyletnim Przyzakładowym 
Technikum dla Pracujących w 
Cieszynie. Do technikum są w 
zasadzie przyjmowani uczniowie 
najlepsi.

„FAFIK” PROPONUJE
CZYTELNIK: W jednym z cza­

sopism technicznych spotkałem 
się z nazwą — ołów twardy. Pro­
szę o wyjaśnienie, co pod tym 
pojęciem należy rozumieć?

REDAKCJA: Ołów twardy to 
stop z antymonem. Odznacza się 
on wyjątkową odpornością na 
działanie kwasów. Stosuje się go 
do wyrobu akumulatorów i w 
galwanotechnice.

CZYTELNIK: Zostałem powo­
łany na ćwiczenia wojskowe, któ­
re będą trwały przez okres dwóch 
tygodni. Jakie wynagrodzenie 
otrzymam za ten okres?

REDAKCJA: Jeżeli okres ćwi­
czeń wojskowych mieścić się bę ­
dzie w miesiącu, w którym czy­
telnik je rozpoczął — otrzyma 
wynagrodzenie w pełnym wy­
miarze. Jeżeli natomiast okres 
ćwiczeń przesunie się na następ­
ny miesiąc, czytelnik otrzyma 
50" wynagrodzenia, jeżeli nie ma 
żadnej osoby na utrzymaniu, 60'"- 
— jeżeli utrzymuje jednego człon­
ka rodziny, 75% — jeżeli utrzy­
muje 2 lub więcej członków ro­
dziny.

Kiedy przychodzi nam wybie­
rać sposób spędzenia wolnego 
czasu po pracy, to najczęściej 
wybieramy domowe pielesze, by 
po zakończeniu prac domowych 
obejrzeć program telewizyjny, w 
tym w większości filmy. Jest to 
jednak — nie ma co ukrywać — 
z naszej strony wynikiem wygod­
nictwa i nie daje nam pełnej sa­
tysfakcji, której oczekiwaliśmy.

W tej rubryce naszej gazety 
FAFIK proponował będzie war­
tościowe filmy z repertuaru kina 
„Piast”, na które warto się wy­
brać.

Filmów z repertuaru Dysku­
syjnego Klubu Filmowego FA­
FIK proponować nie będę (przez 
skromność, bo wszystkie filmy są 
wartościowe) ze względu na ogra­
niczoną ilość karnetów, którymi 
FAFIK dysponuje. Z prezento­
wanych w TV filmów warto obej­
rzeć wtorkwy film z cyklu „pre­
zentujemy najwybitniejsze dzieła 
kinematografii światowej” oraz 
niektóre z programów sobotnich, 
o ile nie pokazuje się ich w go­
dzinach na przełomie soboty i 
niedzieli (lepiej czasami pójść w 
niedzielę rano na wycieczkę PTTK 
wyspanym).

Za mało kontrolujemy nasze 
dzieci, które bardziej od nas żyją

filmami, a prawdą jest, że w tym 
przypadku wyboru dużego nie 
ma. W programie poranków nie­
dzielnych dla dzieci zobaczymy 
takie filmy jak: „Chłopcy z Placu 
Broni”, „Dziki i swobodny”, „Da­
wid Copperfield”, „I znów skaczę 
przez kałużę”, na które warto 
kupić bilety i to również dla 
siebie, by wspólnie wybrać się 
do kina z naszymi pociechami, a 
wzruszymy się może bardziej 
jak na „Love story”.

Jesteśmy po premierze w Cie­
szynie głośnych filmów polskich 
„Wesele” i „Kopernik”, które 
wzbudziły duże zainteresowanie, 
ale nadal oczekujemy na dobry, 
współczesny polski film. Takim 
jest m. in. „Rewizja osobista”, 
którego autorami są utalentowani 
twórcy Witold Leszczyński i An­
drzej Kostenko (współpracowali 
już poprzednio przy głośnym fil­
mie „Żywot Mateusza”). Muzykę 
do filmu opracował Włodzimierz 
Nahorny, a śpiewa zespół „No­
wi”. Jest to film skromny, nie 
zawierający manifestu, ale pełen 
napięcia, dzięki temu, co dzieje 
się między wracającymi z zagra­
nicy turystami pełnym „towa­
rów” Fiatem, a kontrolą celną. 
I w tym układzie, dość typowym, 
oglądamy naraz coś więcej, ludzi

mających poczucie winy i celni­
ka. Uśmiechają się do siebie, roz­
mawiają o pogodzie, jeden pra­
gnie coś ukryć, inny coś wykryć. 
Atmosfera bardzo duszna, pełna 
napięcia i upokorzenia, a nawet 
upodlenia. Ale ten wspaniale od­
dający realizm, obrazek z naszej 
codzienności podkreśla z uzna­
niem racje ludzi, którzy unikają 
kompromisów, bez zawsze złud­
nej deklaracji. Film jest szczegól­
nie ważny dla rodziców, których 
dzieci nie mogą się pogodzić z 
obłudą, fałszem, a pragną — i to 
jest optymistyczne — nie tylko 
deklaracji, ale zgodności słów z 
czynami. To warto zobaczyć!

Młody lekarz postanawia wy­
chować „dzikie dziecko” 12-let- 
niego chłopca, który żył dotych­
czas w lesie — to temat dosko­
nałego filmu znanego reżysera 
francuskiego Francois Truffaul 
„Dzikie dziecko”. Ale tak, jak i 
w innych dziedzinach sztuki i 
filmie nie tylko temat jest ważny 
ale i forma decyduje o wartości- 
Film sprawia wrażenie pasjonu­
jącego dokumentu, głęboko prze­
myślanego, a mistrzostwo inter­
pretacji, pewnych gestów, spoj­
rzeń, fragmentów dialogu spra­
wia, że wzruszenie przychodzi 
samo. Rzadko oglądamy film tal

można

mogły 
ośrod- 
w ilo-

Z MYŚLĄ
O LECIE

podstawowej im. Franciszka Wa- 
niołki wypoczywać będzie 200 
dzieci w dwu turnusach.

W lipcu 40 dzieci wyjedzie na 
obóz pionierski do Berlina, a 
dalszych 24 na kolonie do Karl- 
-Marx-Stadt. Czynimy starania, 
by 60 dzieci skierować na obozy 
Związku Harcerstwa Polskiego do 
Jury Krakowsko-Częstochowskiej. 
Dzieciom, które z różnych powo- 
dow nie będą mogły wyjechać, 
zorganizujemy w szkole nr 9 w 
Cieszynie półkolonie.

— Wspomniał towarzysz na 
wstępie że będzie można spędzić 
urlop w NRD i Czechosłowacji. 
Prosimy o podanie bliższych da­
nych.

— W oparciu o zawarte poro­
zumienia w sprawie wymiany 
wczasów zagranicznych, oferuje­
my pobyt w NRD w takich pięk­
nych miejscowościach jak: Wal­
tersdorfer, Mihle, Lichtenwalde 
kolo Karl-Marx-Stadt oraz w

Wprawdzie do urlopowego 
szczytu pozostało jeszcze trochę 
czasu, ale przygotowania do let­
niego sezonu wczasowego są już 
daleko zaawansowane.

— Co w tym roku proponujecie 
naszym pracownikom — z takim 
pytaniem zwróciliśmy się do tow. 
Stanisława Kukuczki, kierownika 
Sekcji Socjalnej.

— Oferujemy naszym pracow­
nikom i ich rodzinom w okresie 
letnim wypoczynek nad morzem, 
w Beskidach oraz w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i Cze­
chosłowacji.

W fabrycznym ośrodku wczaso­
wym posiadamy 25 campingów 
na 100 miejsc. Dodatkowo, dla 
zwiększenia ilości miejsc, do lipca 
br. postawimy dalszych 10 cam­
pingów czteroosobowych. W Unie- 
ściu koło Mielna w kwaterach 
PTTK wynajęliśmy 45 miejsc. W 
tymże roku zamierzamy urucho­
mić turnusy już od 1 czerwca i 
przedłużyć do 15 września. Trze­
ba również dodać, że w ośrodku 
w Wiśle czeka na wczasowiczów 
56 miejsc w dwu, trzy i czterooso­
bowych pokojach.

— A co z dziećmi. Gdzie 
je wysłać na kolonie?

— Nasze dzieci będą 
wyjechać jak co roku do 
ka kolonijnego w Dabkach
ści 240 w dwu turnusach oraz do 
Lipowca, gdzie w nowej szkole

przychodzi nam na myśl, że dzie­
ci pozostawione samym sobie, 
wyrastają wbrew naszym wy 
obrażeniom, ale oczekujemy, że 
pozostaną szlachetne. Truffaut, 
znany kronikarz umęczonych 
dzieci („Czterysta batów”) przy­
pomina, że to nie dzieci „odcho­
dzą” od społeczeństwa, ale spo­
łeczeństwo je odrzuca i społe­
czeństwo winno je kształtować. 
Interesujący film, doskonała for­
ma, wartościowo najlepszy!

Kto oglądał pierwsze trzy czę­
ści epopeji wojennej Jurija Ozie- 
rowa „Wyzwolenie” na pewno w y- 
bierze się na dwie ostatnie części 
IV i V „Bitwa o Berlin” i „Osta­
tni szturm”. Kolor, szeroki ekraib 
znani aktorzy, ale przede wszyst­
kim wartości historyczne wystar­
czają, by polecić ten film.

Będą i tacy, którzy z przyjem­
nością obejrzą „Dziewica i Cy­
gan”. Jest to angielski film psy­
chologiczny, w którym „dziewi­
cę” gra znana aktorka angielska 
Joanna Shimkus a Cyganem jest 
przystojny, błękitnooki France 
Nero.

Wielu wybierze się, by zoba­
czyć znów na ekranie w najnow­
szym filmie Kirk Douglasa, W 
amerykańskim westernie, oczy 
wiście kolorowym: „Pojedynel*  
rewolwerowców”.

M. SABATH

Jednodniówka „Nasza Trybuna” — Organ Samorządu Robo­
tniczego FMiNE w Cieszynie.
Druk: ZGK Zakład nr 2. Zam. 671/73 M-4

_ _ _______ _ ________ humanistyczny, który podnosi ro- 
i mo' 

że dać człowiekowi wszystko, dc 
Czechosłowacji w miejscowości i czego on sam jest zdolny przy 
Czeladna kołu Frydku-Mistku. Pomocy innych ludzi.^ I znów 
Szczególnie atrakcyjne będą wcza­
sy na tratwach pływających na 
jeziorze Wentowsee (NRD).

— Czy w ośrodkach na terenie 
kraju warunki odpoczynku i 
komfort zmienią się na lepsze?

— Oczywiście co roku dokonu­
jemy starań, aby naszej załodze 
odpoczywało się coraz lepiej. Ale 
w tym roku poza drobnymi u- 
sprawnieniami nic się w domkách 
campingowych nie zmieniło.

— A jak kształtuje się odpłat­
ność?

— Odpłatność za pobyt na 
wczasach obliczana jest na pod­
stawie uchwały Prezydium Za­
rządu Głównego Związku Zawo­
dowego Metalowców z dnia 24 
maja 1971 r. w oparciu o średni 
dochód przypadający na jednego 
członka rodziny. Minimalna staw­
ka za pobyt dwutygodniowy wy­
nosi dla dorosłych 160 złotych, 
a dla dzieci 80 zł.. Natomiast ma­
ksymalna stawka wynosi 720 zło­
tych.

— Dziękujemy za rozmowę. 
Wszystkim wyjeżdżającym na od­
poczynek życzymy dużo słońca i 
pełnego relaksu.

Rozmawiał: K. RASZKA
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W historii naszego przed­
siębiorstwa cztery daty 
uznać należy za najważniej­
sze.

• Rok 1920, w którym roz­
poczęto budowę małej fabry­
ki okuć budowlanych „Piast” 
stanowiące) początek obecnej 
Wytwórni Nakryć Stołowych 
Przy ulicy Janusza,

• rok 1928, kiedy to na 
skutek trudności finansowych 
właściciela tej fabryki Gu- 
' tawa Obracaja fabrykę okuć 
budowlanych zakupiła spółka 
czechosłowacka „Bubela i ska” 
i rozpoczęła produkcję na­
kryć stołowych,

• rok 1945, w którym uru­
chomiono ponownie produk­
cję nakryć w nowych warun­
kach społeczno-politycznych 
w naszym kraju oraz

• rok 1964 stanowiący po­
czątek rozbudowy i moder­
nizacji Zakładu Wyrobów 
Nożowniczych.

• Pierwszym dyrektorem 
zakładu był mgr Eugeniusz 
Filipezyk, obecny dyrektor 
Zakładów Przemysłowych im. 
Komuny Paryskiej w Radom­
sku. Pierwszym sekretarzem 
organizacji partyjnej PPR w 
zakładzie był nieżyjący już 
tow. Alojzy F ytei, zaś pierw­
szym przewodniczącym Rady 
Nakładowej tow. Józef Bal­
carek.

• Do roku 1947 produkcja 
nakryć stołowych i wyrobów 
nożowniczych odbywała się 
prawie wyłącznie w oparciu 
° ĘaPasy półfabrykatów po­
zostałych z okresu drugiej 
wojny światowej i to w do- 

atku zaledwie w kilku asor­
tymentach. Dzisiaj zakład 
Produkuje w skali rocznej 
około 120 asortymentów na- 

ryć stołowych i wyrobów 
nożowniczych o wysokiej ja- 

'• .świadczą o tym znaki 
l^kości, których posiadamy 
obecnie 43.
1979 W. samym tylko roku 

í zużyto w naszvm zakła­
dzie prawie 222 000 kg prętów 
nierdzewnych do produkcji 
noży stołowych oraz 220 000 

® blach nierdzewnych do 
Produkcji pozostałych wyro- 
_..W- W tym samym czasie 
„ zyto 42 600 kg proszków 

ergl°wych o różnych gra- 
na=rJaC1?’ Prawie 22 000 kg 

Qly poler°wniczej oraz oko- 
. 000 kg filcu technicznego
1 tarcz filcowych.

• W latach 1945—1972 pra- 
owmcy naszego przedsię­

biorstwa zgłosił, łącznie 650 
projektów racjonalizatorskich, 

Przyniosły przedsię- 
fatwu efekt ekonomiczny 

w wysokości 4 832 780 zł.
j . " samym tylko zakła-
ol,te przy ul. Janusza jest 
m«alnie zainstalowanych 
, Punktów éwietlnvch o łącznej mocy 88,5 kW, v tym 
a™p r^°Wych 356> jarzenio­

wych 507 żarowych — stano- 
^skowych 182 oraz rt io_ 
wych 20.

Ciąg dalszy str. 2

Społeczny Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej — bo taka jest 
u, pełl?a nazwa — działa 

„ »Dolvidzie” już od dawna, 
or Jatj|?10 SOPP został jednak zre- 

ganizowany, powołano nowych 
ło u °w' a jego Praca Przybra- 
tycziiyrakter ciągIy * systema-

Posiada bardzo szeroki 
akr es działania. Do jego zadań 
aiezy między innymi kształto- 

w zakładzie jednolitego 
ystemu obustronnej informacji, 
Suwanie bazy materiałów 

informacyjnych, jak również 
lH™nie wszystkich działań po- 

yczno-propagandowych w je-
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Din kraju, dla zakladu, 
dla siebie

Socjalistyczne wycho­
wanie polega m. in. na 
kształtowaniu ludzi zaharto­
wanych i pracowitych, solidnych 

i samodzielnych. Z samej isto­
ty socjalistycznego wychowania 
wynika, że chodzi o to, aby 
każdy człowiek nie tylko sam 
przyswajał sobie cechy budow­
niczego socjalizmu, lecz chciał 
i umiał je upowszechniać, aktyw­
nie oddziaływać na innych, dbać 
o ich realizację. Zależy to od 
zrozumienia jedności praw i obo­
wiązków, prawidłowego rozumie­
nia nadrzędności interesów pań­
stwa, wreszcie od pi aktvyznej 
realiazcji wytycznych VI Zjazdu 
naszej Partii.

Uwzględniając potrzebę dalsze­
go wzrostu produkcji w roku 
1973 oraz konieczność dalszej po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych naszej załogi, przed naszą 
organizacja partyjną, Radą Ro­
botniczą, Radą Zakładową, ZMS 
i Kierownictwem administracyj- 
nvm przedsiębiorstwa i całą za­
łogą stanęły nowe zadania, któ­
re muszą w nelni zabezpieczyć 
realizację zamierzonych celów.

Realizując cele produkcyjne 
i ekonomiczne nie wolno nam 
zapomnieć o człowieku, który te 
zadania będzie realizował. Nie 
wolno nam również zapomnieć 
o wzroście wydajności pracy, 
wykorzystaniu parku maszyno­
wego oraz — co najważniej­
sze -— o dyscyplinie pracy. 
W procesie tym musimy przy­
stąpić do organizowania silnych 
kolektywów robotniczych, opar­
tych na ludziach dobrej roboty, 
musimy wytwarzać odpowiednią 
atmosferę wokół tych ludzi, bo 
przecież to w znacznej mierze 
od nich zależeć będzie, jak uda 

nam się sprawnie realizować 
stojące przed nami wcale nie­
łatwe nowe zadania.

Organizacja partyjna będzie 
musiała zintensyfikować swoje 
polityczne oddziaływanie na za­
łogę, podejmować nowe inicja­
tywy tak w zakresie produkcji, 
jak i w działalności wewnątrz­
partyjnej. Członkowie partii mu­
szą dać dobry przykład, aby 
w ten sposób pociągnąć za sobą 
całą naszą załogę.

Nasze działania w zakresie 
BHP muszą być bardziej ener­
giczne, dowodzą tego przykre 
doświadczenia minionego okresu. 
Nie wolno nam dopuścić do 
tego, aby zdrowie i życie człon­
ków naszej załogi było narażone 
na szwank. Nie wolno nam 
z tego samego względu przecho­
dzić do porządku dziennego nad 
zjawiskiem lekceważenia przez 
część pracowników podstawo­
wych przepisów BHP, co z kolei 
przyczynia się do powstawania 
nadmiernej ilości wypadków 
przy pracy.

Sporo uwagi poświęcić musi­
my dyscyplinie pracy. Nie może 
być w naszym zakładzie miejsca 
dla tych, którzy jej nie prze­
strzegają, gdyż lekceważt nie 
obowiązków przez tych właśnie 
ludzi — na szczęście nielicz­
nych — ofiarna nasza załoga 
musi zwiększać wysiłki w wy- 
konastwie zadań produkcyjnych.

Trzeba nam ostrzej popatrzyć 
na tych, którzy znają wpraw­
dzie znakomicie swoje prawa, 
ale bardzo często zapominają 
o obowiązkach. Doświadczenie 
uczy nas, że ludzie pracujący 
uczciwie, w zasadzie bardzo 
rzadko o coś proszą, a często
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Dyrektor naczelny „Polvidu” inz. Jan Węglorz

ATIESTETY, nie posiadamy 
_ZY dziś dostatecznych i wiary­

godnych źródeł informacji, 
na podstawie których moglibyś­
my wiernie odtworzyć początki 
działalności naszego Zakładu. 
Faktem natomiast jest, że w 
opracowanej przez nieżyjącego 
już dziś kierownika Zakładu z 
lat międzywojennych krótkiej 
monografii przedsiębiorstwa nie 
zaakcentowano społecznej roli 
zakładu produkcyjnego, a nakre­
ślono jeszcze jedną, typową hi­
storię z tamtych lat.

Mała fabryka, warsztat rze­
mieślniczy, filia obcego, zagra­
nicznego, prywatnego przedsię­
biorstwa, prowadzącego działal­
ność, gwarantującą maksymalny 
zysk. W latach największego 
„rozkwitu” Zakład zatrudniał 

około 70 pracowników, którym 
w ówczesnych czasach nie zapew­
niono ani stałego zatrudnienia, 
ani stabilnych płac, ani tym bar­
dziej bezpiecznych, ludzkich wa­
runków i stosunków pracy.

A to, co zwykliśmy traktować 
na równi z warunkami pracy — 
warunki socjalne zatrudnionych 
pracowników — nie mieściło się 
w ogóle w sferze zainteresowań 
pracodawcy. To też były główne 
przyczyny ówczesnych strajków 
załogi. Wielu naszych najstar­
szych jubilatów wspomina dziś 
z goryczą przy różnych okazjach 
tamten okres.

W szczególności niniejsze, 
pierwsze wydanie naszej gazety 
winno więc pobudzić naszych 
młodych i najmłodszych praco­
wników do krótkiego zastano­
wienia, do refleksji.

nej, radykalnej rozbudowy. Mi­
mo to, już w latach 1954—1955, 
poprzez częściową rozbudowę 
zwiększono prawie siedmiokrot­
nie roczną wielkość produkcji w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego. W poważnym stopniu ule­
gły również zmianie na korzyść 
warunki pracy załogi.

I/ł ■ IELKIE nadzieje na za- 
’ ’ spokojenie naszych słusz­

nych ambicji i postula­
tów to lata 1960—1961, kiedy to 
w oparciu o podstawowy argu­
ment dalszej, istotnej poprawy 
warunków pracy „dojrzewają” 
decyzje o konieczności zasadni­
czej rozbudowy i modernizacji 
Zakładu. Spełnionymi już wów­
czas warunkami, które zadecy­
dowały o podjęciu pozytywnej 
decyzji w tym zakresie, to wy­
sokie kwalifikacje załogi, jej 
długoletnie doświadczenie w te­
go rodzaju produkcji, efekty rze­
telnej pracy, stale rosnący popyt 
na cieszyńskie wyroby. W sprzy­
jających dodatkowo okoliczno­
ściach — ponad 15-letniej już 
dziś ustabilizowanej przynależ­
ności organizacyjnej przedsię­
biorstwa — przystąpiono od 
1964 roku kolejno do budowy 
nowoczesnych hal fabrycznych, 
zaplecza kulturalno-oświatowego, 
socjalnego, administracyjnego, a 
w 1972 roku oddano własny ho­
tel robotniczy do dyspozycji 
tych, którzy — pochodząc z róż­
nych stron naszego kraju — po­
dejmują pracę w naszym przed­
siębiorstwie.

Wyżej wymienione obiekty, 
wyposażone w szereg nowych 
maszyn i urządzeń, wzniesione 
wysiłkiem ludzkich rąk i umy­
słów, kosztem kilkudziesięciu 
milionów złotych umożliwiają 
dziś kilkuset osobowej załodze 
nie tylko coraz lepszą i wydaj-
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Nowa hala produkcyjna „Polvidu” oddana do użytku w roku 1969. Nowa inwestycja w zna­
cznym stopniu przyczyniła się do poprawy warunków pracy załogi i pozwoliła na zwię­

kszenie produkcji nakryć stołowych o ponad 50 porc.

PROPAGANDA
TEŻ ZALEŻY OD LUDZI

dnolity program działania. Stąd 
też uznać go należy za placów­
kę nie tylko potrzebną, ale wręcz 
konieczną.

Ale nie na tym kończy się je­
go rola, bo do jego obowiązków 
należy również inspiracja, ko­
ordynacja, a przede wszystkim 
kontrola całokształtu działalności 
propagandowej i ideowo-wycho- 
wawczej prowadzonej na terenie 
zakładu. 

Poczynaniami SOPP kieruje 
Rada Programowa, która planu­
je przedsięwzięcia propagando­
we i przetwarza je na język za­
kładu. Praca w Społecznym 
Ośrodku Propagandy Partyjnej, 
jak i w jego Radzie Programo­
wej i zespołach jest społeczna, 
a zarazem wielce zaszczytna.

Wszystkim wiadomo, że w za­
kładzie pracy działa lepiej lub 
gorzej wiele organizacji społecz­

no-politycznych, jak: ZMS, 
TPPR. LOK, PCK, ORMO, 
OKKF, KTiR, SIMP, KKP itp. Są 
to organizacje niezmiernie po­
trzebne, ponieważ każdy z nas, 
w zależności od stopnia świado­
mości i zainteresowania, może 
działać w obranym kierunku, 
krzewiąc ich ideę i zadania, wy­
chodząc na przeciw społecz­
nym zapotrzebowaniom.

Wszystkie organizacje działają 
na podstawie planów pracy, a 
skupiony w nich aktyw winien 
je praktycznie realizować. Nie­
mniej jednak, tak jak o sukce-
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Okres pierwszych powojennych 
lat nie był dla zakładu okresem 
łatwym. Zniszczona w czasie 
działań wojennych gospodarka 
Państwa wymagała odbudowy 
i rozbudowy w pierwszej kolej­
ności przemysłów wytwarzają­
cych podstawowe środki produ- 
cji, które decydują o dalszym 
rozwoju pozostałych gałęzi go­
spodarki narodowej. Upaństwo­
wiony w 1948 roku mały zakład, 
specjalizujący się w produkcji 
artykułów konsumpcyjnych, 
zmieniający w dodatku kilka­
krotnie przynależność organiza­
cyjną, nie miał możliwości istot­

niejszą pracę, ale zabezpieczają 
również właściwe warunki pra­
cy. Załoga notuje więc dziś na 
swoim koncie poważne osiągnię­
cia.

50-procentowy wzrost produk­
cji, 20-procentowy wzrost wydaj­
ności pracy w porównaniu z ro­
kiem 1970, istotne wzbogacenie 
dotychczasowego asortymentu 
produkcji, wzrost jej jakości, po­
prawa gospodarności to tylko 
niektóre efekty, które decydują 
o ciągle rosnących możliwościach 
zbytu naszych wyrobów.
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PO VIII PLENUM KC PZPR 

R e z e r w a, której 
na imię: Materiały

G
ospodarka materiałowa 
ma zasadniczy wpływ na tem­
po wzrostu dochodu narodowe­
go, na społeczne koszty produk­
cji, a w konsekwencji na poziom 

warunków życiowych naszego społe­
czeństwa. Dlatego też uzyskanie 
większej produkcji z tej samej ilości 
materiałów — to jedno z najpilniej­
szych i najważniejszych zadań sto­
jących przed nami, przed każdym 
członkiem załogi naszego przedsię­
biorstwa. Charakter produkcji na­
szego przedsiębiorstwa, w której ko­
szty materiałowe stanowią aż 49,5 
proc., podnoszą racjonalność gospo­
darki materiałowej do szczególnie 
wysokiej rangi. Każdy procent obni­
żenia zużycia materiałów i surowców 
Uczy się tutaj dosłownie w dziesiąt­
ki i setki tysięcy złotych. Dlatego 
wszelkie inicjatywy w tym zakresie 
mają niezmiernie wysoką gospodar­
czą i społeczną wagę.

Samokrytycznie musimy jednak 
przyznać, że problem gospodarki ma­
teriałowej, tak w naszym zakładzie, 
jak w całej gospodarce narodowej, 
nie był we właściwy sposób doce­
niany. Źródłem tego jest niewątpli­
wie to, iż przez wiele lat gospodar­
ka materiałowa wyłączona była 
praktycznie z działania rachunku 
ekonomicznego. Najwyższy zatem 
czas, aby ten stan rzeczy zmienić, 
aby przełamać nawyki nieliczenia 
się z surowcami i materiałami, jako 
wartością równie ważną, co ludzka 
praca i jej wydajność.

Teraz należałoby się zastanowić jak 
ten problem rozwiązać w konkret­
nych warunkach naszego zakładu, 

jak zaoszczędzić cenne materiały. 
Praktycznie rzecz biorąc, każdy 
z nas, pracowników zakładu, w swej 
codziennej działalności na swoim 
stanowisku pracy, taką możliwość 
posiada, niezbędne są tylko dobre 
chęci i prawdziwie gospodarskie po-» 
dejście.

Problem nie jest wcale tak skom­
plikowany, jakby z moich wstęp­
nych uwag wynikało. Sprowadza on 
się w naszej codziennej działalności 
do rzetelnego wykonywania przez 
każdego z członków załogi swoich 
obowiązków służbowych. Rzetelność 
w wykonywaniu obowiązków, to in­
nymi słowami mówiąc, dobra robota:

— konstruktora opracowującego do­
kumentację konstrukcyjno-technolo­
giczną,

— narzędziowca, którego dobrze 
wykonane narzędzie pozwoli na 
otrzymanie produkcji dobrej jakości,

— kowala wykonującego odkuwki 
zgodnie z ustalonym procesem tech­
nologicznym i po gospodarsku zwra­
cającego uwagę na niedociągnięcia 
już przy pierwszych kilku sztukach, 
a nie — jak to ma niejednokrotnie 
miejsce — po kilkuset czy nawet po 
kilku tysiącach, zwracającego także 
uwagę na prawidłowość zamocowa­
nia narzędzia, jakość wykonanych 
odkuwek, aby nie dopuścić do znisz­
czenia materiału,

— prasera wycinającego profile (w 
podobnym aspekcie jak kowala) — 
i tak dalej poprzez wszystkie ope­
racje, aż do otrzymania wyrobu go­
towego, który poprzez służbę han-
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Dokończenie ze str. 1

Właściwa kultura pracy
oraz stosunki międzyludzkie

0 DALSZYM rozwoju przed­
siębiorstwa — wszyscy mu- 
simy być w pełni tego świa­

domi — zadecydujemy sami. 
Pamiętać musimy stale o tym,

trzeb załogi w zakresie wypo­
czynku, poprzez budowę własne­
go ośrodka wczasów rodzin­
nych.

Znając dotychczasową ofiarną,
rzecz najważniejsza

że nie posiadamy wyłączności w 
produkcji nakryć stołowych. Po­
krewne zakłady poszukują w nie 
mniejszym od nas stopniu mo­
żliwości zwiększenia produkcji, 
poprawy jej jakości, obniżki ko­
sztów, zaspakajając z roku na 
rok skuteczniej zwiększające się 
wymagania odbiorców.

Rzetelna, wydajniejsza praca, 
stale rosnąca jakość i obniżka 
kosztów wytwarzania, dalsze 
przyspieszenie wprowadzania na 
rynek nowych, nowoczesnych 
wyrobów, pełna dyscyplina we 
współpracy z organizacjami han­
dlowymi, to podstawowe wa­
runki, których wykonanie zade­
cyduje o przyszłości przedsię­
biorstwa, o dalszej jego rozbu­
dowie.

Planujemy w następnych la­
tach, po przebudowie odstrasza­
jącej jeszcze swym wyglądem 
dawnej części zakładu, kosztem 
dalszych 48 milionów złotych, 
rozbudowę części produkcyjnej 
i socjalnej przedsiębiorstwa.

Biorąc pod uwagę warunki i 
możliwości Zakładu, opracowa­
liśmy również bai dzo ambitne 
plany zaspokojenia słusznych po-

sach w pracy zawodowej, decy­
duje w ostateczności człowiek. 
Inaczej mówiąc, tak działa dana 
organizacja, jak działają jej 
członkowie. Nie jest moim za­
daniem oceniać działalności po­
szczególnych organizacji, pozo­
stawiam to ocenie działającemu 
w nich aktywowi oraz organi­
zacji partyjnej. Jednak muszę 
dodać, że mogłaby ona być na 
pewno lepszą gdyby w każdej 
działali wszyscy, a nie tylko 
jednostki.

Z całą pewnością wiele zależy 
też od przewodniczącego i za­
rządu, liczy się bowiem jego 
inicjatywa, upór w działaniu a 
przede wszystkim chęć i odwa­
ga oraz znajomość rzeczy. Do­
brze pracujący SOPP oraz wła­
ściwie działające organizacje 
społeczno-polityczne mają ogrom-

rzetelną pracę załogi, jej zaan­
gażowanie społeczne, świadomość 
zadań i celów, jakie pozostały 
nam do wykonania, jestem prze­
konany, że urzeczywistnią się 
w niedalekiej przyszłości wszy­
stkie opracowane dotychczas za­
mierzenia.

inż. Jan Węglorz 
dyrektor

borykają się z problemami i tro­
skami, o których nikomu nie 
mówią. Tych ludzi trzeba po­
znać bliżej, wyjść na przeciw 
ich potrzebom, pomagając im 
równocześnie w rozwiązywaniu 
tj ch problemów, z którymi się 
borykają.

Są to zadania nie tylko dla 
organizacji partyjnej, ale przede

ne znaczenie dla pogłębienia 
integracji załogi i umacniania 
jej więzi z zakładem pracy, 
stwarza ona bowiem sprzyjają­
ce warunki kształtowania spo­
łecznic zaangażowanych postaw, 
a przez to — lepszej realizacji 
produkcyjnych i społecznych za­
dań zakładu.

A o to przede wszystkim cho­
dzi.

Podjąłem tylko niektói p pro­
blemy dotyczące działalności 
SOPP, nie pretenduje ta infor­
macja do wyczerpania rozległej 
problematyki dotyczącej np. 
pracy z ludźmi. Podjąłem zaś 
ten temat dlatego, aby podkre­
ślić, że wyniki pracy naszego 
Ośrodka Propagandy zależeć bę­
dą w ostatecznym rachunku od 
każdego aktywisty w zakładzie.

, Karol Molinek

Znajdujemy się w okresie przy­
spieszonej realizacji programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju. 
Jednym z czynników dynamizujących 
ten rozwój jest nieustanny postęp 
techniczny, technolgiczny i organiza­
cyjny stosowany we wszystkich za­
kładach pracy. Modernizujemy więc 
nasze fabryki, rozbudowujemy i bu­
dujemy nowe, wyposażając je w no­
woczesne środki produkcji. Realiza­
cja tych przedsięwzięć umożliwia 
coraz lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy.

wszystkim dla działaczy związ­
kowych.

Powinniśmy jednak również 
poświęcać więcej energii zwal­
czaniu takich zjawisk negatyw­
nych, jak nieprzestrzeganie re­
żimów technologicznych, niewła­
ściwa organizacja pracy, brak 
należytej troski o zabezpiecze­
nie mienia społecznego itp. Nie­
dostrzeganie tych zjawisk, upa­
janie się ogólnie pozytywnym 
klimatem i rzeczywiście dobrą 
atmosferą, która panuje w kra­
ju, prowadzi do zaniedbań na 
odcinkach, za które w pierwszej 
kolejności jesteśmy odpowie­
dzialni.

Walka o wysoką społeczną 
wydajność pracy, o dyscyplinę 
społeczną i zawodową stała się 
obecnie problemem natury poli­
tycznej i ideologicznej. Dla 
umocnienia dyscypliny pracy 
muszą być podejmowane różno­
rakie środki, w tym płacowe 
i administracyjne. Poważną rolę 
mają w tym zakresie do speł­
nienia grupy partyjne, związko­
we i młodzieżowe, główną bo­
wiem sprawą jest tworzenie 
atmosfery potępienia dla nega­
tywnych postaw w samych ko­
lektywach pracowniczych.

Musimy działać również tak, 
by właściwie funkcjonował sy­
stem ocen dobrej, rzetelnej pra­
cy, system ekonomicznej edu­
kacji załóg, by wpływały one 
na przywiązanie pracownika do 
zakładu, umacniały w nim 
współodpowiedzialność za uzy­
skiwane wyniki produkcyjne.

Od naszej wspólnej pracy, od 
jej jakości i wyników zależy 
rozwój kraju i pomyślność każ­
dego z nas

Stanisław Duda 
I sekr. POP

REZERWA, której 
na imię: MATERIAŁY

PROPAGANDA
TEŻ ZALEŻY OD LUDZI
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Dla kni«, dla zaklaůw. dla siebie
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Ale samo nasycenie gospodarki 
wysoką techniką nie wystarczy. 
Wraz z wprowadzeniem do hal fa­
brycznych bardziej skomplikowanych, 
wydajniejszych urządzeń rośnie rola 
człowieka. On bowiem decyduje, ezy 
te urządzenia są prawidłowo i z po­
żytkiem dla społeczeństwa wykorzy­
stywane.

Podstawowym czynnikiem, od któ­
rego zależy, czy ludzie potrafią na­
leżycie spełniać swe obowiązki, jest 
kultura pracy. Pod pojęciem tym 
mieści się cały zespół indywidual­
nych cech pracownika, takich m. in. 
jak jego kwalifikacje, umiejętności, 
zdolności, szacunek dla dobrej ro­
boty, koleżeńskość, jednym słowem 
to wszystko, co buduje właściwe 
stosunki « międzyludzkie. Bowiem 
istotnym elementem kultury pracy, 
od którego zależy możliwość jej pra­
widłowego kształtowania, jest sama 
atmosfera panująca w kolektywie.

Stosunki międzyludzkie powinny 
być oparte o zasady sprawiedliwej 
oceny postaw i wykonywanych obo­
wiązków. Pracownik musi być prze­
konany, że jego działanie jest po­
trzebne i społecznie akceptowane. 
Należy nam więc dbać o to, aby 
każdy pracownik zakładu był zazna­
jomiony z całokształtem procesu wy­
twórczego, aby znał w nim swoje 
miejsce i czuł się w pełni odpowie­
dzialny za cały wyrób, wytwarzany 
przy jego udziale.

Platformą więzi i dyskusji załogi 
w tym względzie powinny się stać 
systematycznie organizowane narady 
wytwórcze. Narady wytwórcze są u 
nas organizowane bieżąco i odbywa­
ją się przy niezłej frekwencji, ale 
już z dyskusją jest gorzej, często 
ogranicza się ona bowiem do pyta­
nia, brakuje żarliwej polemiki nad 
tym co zrobić, żeby dane zadanie 
było lepiej i łatwiej wykonane.

Stosunki pracy musi cechować ko­
leżeńskość i życzliwość, którym to­
warzyszyć wszakże powinny wysokie 
wzajemne wymagania. Zasady te do­
tyczą zarówno podwładnych, jak 
przełożonych. Kultura pracy bowiem, 
jej rosnący poziom powinien obo­
wiązywać i wyrażać się w sposobie 
działania każdej komórki zakładu i 
wszystkich jego pracowników — i 
tych przy maszynach, i tych w biu­
rach, i tych piastujących kierowni­
cze stanowiska.

Wiele zależy od tego, na ile po­
trafimy zapewnić sprawną organiza­
cje, dyscyplinę i odpowiednie wa­
runki pracy, na ile zdecydowanie 
przeciwwstawiać się będziemy nie­
kompetencji, marnotrawstwu, kumo­
terstwu, w jakim stopniu potrafimy 
zapewnić klimat wzajemnego zaufa­
nia i szczerości.

Chodzi o to, aby praca poszczegól­
nego członka załogi przestała być 
anonimowa, aby człowiek który się 
pod nią podpisuje, był z niej dumny.

Kształtowanie socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich jest proce­
sem ciągłym. Nie osiągnie się ich 
bowiem żadną jednorazową akcją. 
Każdy krok naprzód w podnoszeniu 
kultury pracy oraz pogłębienie wła­
ściwych stosunków międzyludzkich 
zależy od każdego z nas — od każ­
dego „polvidowca”.

Trzeba zatem, aby każdy z nas 
był dobrym pracownikiem — kole­
żeńskim, uczciwym, życzliwym i wy­
chodzącym na przeciw problemom, 
które przeszkadzają nam w normal­
nej pracy przy wykonawstwie pla­
nów produkcyjnych.

Wtym bowiem tkwią ogromne i nie 
jeszcze w pełni ujawnione rezerwy.

Karol Molinek
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dlową przedsiębiorstwa trafia do od­
biorcy, wyrabiając nam tzw. „mar­
kę”, oby zawsze dobrą.

Ktoś powie: „po co te przykłady? 
Przecież to proste, dobrze znane z 
licznych KSR-ów i wypowiedzi Dy­
rektora Przedsiębiorstwa, niezbędne 
jest po prostu podniesienie jakości 
i bezbrakowa produkcja.

Tak, tylko że rozwiązanie tego 
prostego na pozór zagadnienia, co 
jest uzależnione, jak wspomniałem, 
wyłącznie od każdego z nas, dałoby 
przedsiębiorstwu oszczędność na ma­
teriałach rzędu nie setek tysięcy, 
lecz milionów złotych.

Innym zagadnieniem, wymagają­
cym jednak bardziej długotrwałych 
zabiegów, mogącym dać poważne 
oszczędności materiałowe, są zmiany 
w technologii produkcji. Zmiany w 
metodach wytwarzania, tzn. w tech­
nologii produkcji, mogą przynieść 
obniżenie nakładów materiałowych 
w przeliczeniu na jednostkę produk­
cji większości dotychczas wytwarza­
nych wyrobów,, tzn. obniżenie ma­
teriałochłonności, przy zachowaniu 
dotychczasowej struktury produkcji.

Mam tu na myśli rezerwy, które 
polegają na obniżeniu materiało­
chłonności technologicznej przez 
zmiany konstrukcji, technologii i 
organizacji produkcji.

Wprawdzie pierwsza jaskółka wios­
ny nie czyni, niemniej jednak na 
podkreślenie zasługuje fakt, że na 
tym odcinku możemy poszczycić się 
już pewnymi osiągnięciami. Zestaw 
noży z trzonkami drewnianymi prze­
sycanymi żywicami syntetycznymi, 
nakrycie wzór 1359. to niewątpliwie 
poważne osiągnięcie naszej kadry 
technicznej, która tym samym stała 
się prekursorem tej technologii 
wśród krajowych producentów na­
kryć stołowych i wyrobów nożowni­
czych i zasługuje w pełni na słowa 
uznania.

Uzyskaliśmy tą drogą oszczędności 
materiałowe szczególnie w blachach 
i prętach nierdzewnych, materiałach 
deficytowych na rynku krajowym i 
pochodzących, za wyjątkiem prętów, 
wyłącznie z importu. Efekty mogły­
by być jednak niewspółmiernie 
większe, gdyby objęły większa ilość 
nakryć i to naprawdę na skalę pro­
dukcyjną, a nie jak dotychczas 
„chałupniczą”.

Innym z kierunków, który zasłu­
guje na uwagę, są zmiany w kon­
strukcji nakryć stołowych pod ką­
tem przechodzenia od form tradycyj­
nych, o dużych wymiarach i cię­
żarze, do form o bardziej nowoczes­
nych kształtach, mniejszych wymia­
rach i lżejszych. Tego rodzaju roz­
wiązania wyrobów, wprowadzane 
stopniowo od kilku lat, zyskały so­

bie dobrą opinię odbiorców, a przed­
siębiorstwu przyniosły poważne osz­
czędności materiałowe.

W dotychczasowych rozważaniach 
koncentrowałem się głównie na osz­
czędności materiałów podstawowych, 
a przecież materiały pomocnicze, 
zużywane w ilościach wyrażających 
się dziesiątkami ton w stosunku ro­
cznym, zasługują na niemniejszą 
uwagę. Zużycie roczne filcu techni­
cznego wynosi 2.546 kg, tarcz filco­
wych 6.405 kg, proszków ściernych 
42.600 kg, pasty polerskiej 23.746 kg, 
łoju technicznego 5.627 kg, kleju 
3.200 kg, stearyny 4.833 kg, parafiny 
4.265 kg, trocin 28.950 kg. Zakładając 
tylko obniżenie zużycia każdego z 
wymienionych materiałów o 5 proc., 
przy niezmienionej wielkości pro­
dukcji, uzyskalibyśmy oszczędność 
wyrażającą się niebagatelną kwotą 
171.526 zł.

Wymienione wyżej przykłady nie 
wymagają chyba komentarzy, a za­
łożony procent obniżki, aczkolwiek 
przyjęty przykładowo, nie odbiega 
na pewno zbyt wiele od rzeczywi­
stości. Świadczy o tym najlepiej 
ilość przyczep z odpadami popro­
dukcyjnymi — i nie tylko odpada­
mi — jaka w przeciągu roku wy­
wożona jest na składowisko śmieci. 
A może jednak, od czasu do czasu, 
zerkniemy na tę przyczepę i sumie­
nie nas ruszy, a niejeden kawałek 
pasty polerskiej czy niejedna tarcza 
okażą się jeszcze godnymi zaintere­
sowania i znajdą zastosowanie w pro­
dukcji?

Na pewno nie poruszyłem w tym 
krótkim artykule wielu jeszcze in­
nych istotnych zagadnień z zakresu 
gospodarki materiałowej naszego 
przedsiębiorstwa. Problem to zbyt 
obszerny i nie takie miałem ambi­
cje.

Zasadniczym celem który, oby uda­
ło mi się przynajmniej w części 
osiągnąć, to zwrócenie większej 
uwagi na problemy gospodarki ma­
teriałowej, z którymi spotykamy się 
codziennie, przechodząc obok nich 
wielokrotnie obojętnie, a rozwiąza­
nie których może przynieść przed­
siębiorstwu, a tym samym pośrednio 
i nam wszystkim, poważne korzyści.

Zwiększenie efektywności gospoda­
rowania materiałami podstawowymi 
i pomocniczymi to jedno z potęż­
niejszych źródeł bezinwestycyjnego 
wzrostu gospodarczego. Wzrostu przy­
spieszonego i mającego bezpośredni 
wpływ na wielkość dochodu narodo­
wego, na stopę życiową społeczeń­
stwa, a tym samym naszą — załogi 
„Polvidu”.

mgr Stanisław Jonkisz

Krótko i ciekawie o „POLVIDZIE“
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• Jak wynika z informa­
cji sekretariatu dyrektora 
Przedsiębiorstwa, w jednym 
tylko roku do naszego przed­
siębiorstwa wpłynęło 8392 
różnych pism, od nas nato­
miast wyszło w tym czasie 
9056 różnej korespondencji.

• Na koniec roku 1972 za­
trudnialiśmy w przedsiębior­
stwie ogółem 572 pracowni­
ków, w tym 326 kobiet oraz 
20 uczniów. Do pracy dojeż­
dża spoza Cieszyna 314 osób, 
w naszym hotelu robotniczym 
i w kwaterach prywatnych 
mieszka 51 osób, którzy przy­
byli do nas spoza wojewódz­
twa katowickiego. Aktualnie 
pracuje w zakładzie 31 mał­
żeństw.

• Mamy w zakładzie 197 
osób o stażu pracy ponad 10 
lat. Najdłużej pracują w na­
szym przedsiębiorstwie, bo po 
44 lata ob. Stanisław Banaś 
i Jan Kołder. Najstarszym 
pracownikiem jest ob. Sta­
nisław Siekaniec, pracujący 
jako portier na 1/2 etacie — 
liczy 76 lat.

• Mamy w naszym przed­

siębiorstwie m. in.: 15 praco­
wników posiadających tytuł 
Zasłużonego Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej, 19 praco­
wników będących Przodowni­
kami Pracy Socjalistycznej, 
14 Racjonalizatorów Produk­
cji, 3 Zasłużonych Racjonali­
zatorów Produkcji. Oprócz 
tego 3 brygady pracownicze 
posiadają tytuł Brygady So­
cjalistycznej oraz 1 oddział 
pomocniczy tytuł Oddziału 
Pracy Socjalistycznej.

• Stan wkładów pracowni­
czych w Pracowniczej Kasie 
Zapomogowo - Pożyczkowej 
wynosił na koniec roku 1972 
1.077 158 zł. W roku 1972 
wypłacono 339 pożyczek go­
tówkowych na kwotę 1 695 500 
zł oraz 109 pożyczek krótko­
terminowych na kwotę 85 600 
zł. Równocześnie udzielono 
zapomóg bezzwrotnych na su­
mę 10 250 zł.

• Najbardziej kobiecym 
oddziałem produkcyjnym jest 
oddział wyrobów elektrotech­
nicznych, gdzie pracuje ogó­
łem 40 kobiet i zaledwie 4 
mężczyzn.

Franciszek Legierski
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o Najlepszym zabezpieczeniem przyszłości Twoich o 
O najbliższych jest praca w Wytwórni Nakryć Stolo- K 
o wych „POLVID” w Cieszynie. ||
< > Informacji o możliwościach zatrudnienia udziela 11 
II Dział Spraw Personalnych, Cieszyn, ul. ks. Janu- o 
II sza 6, tel. 15-71, wewn. 77.

Mówiąc o ludziach dobrej roboty nie możemy ograniczać się 
tylko do męskiej części załogi, z której szereg pracowników na 
pewno zasługuje na słowa uznania.

Powinniśmy pamiętać tutaj, o drugiej większej części za­
łogi, o kobietach, które stanowią 57,5% ogółu zatrudnionych w 
naszym zakładzie.

Pracowite, skromne, na swych stanowiskach pracy w pod­
stawowej większości ze swych zadań wywiązują się należycie, 
łącząc umiejętnie pracę zawodową, z wcale nieiekkimi, a nie 
zawsze przez nas należycie docenianymi, obowiązkami domo­
wymi.

Z problemami pracy zawodowej radzą sobie nie gorzej, a mo­
że czasem lepiej jak my mężczyźni

Za wspólny wkład pracy i ofiarność przy realizacji stojących 
przed nami zadań należą się im szczere i serdeczne słowa uzna­
nia i podziękowania.

Poniżej przedstawiamy najlepszych z najlepszych członków 
naszej załogi, mówiąc prostym językiem — ludzi dobrej roboty.

LUDZIE 
DOBREJ 

ROBOTY
ŁUCJA WAŁEK

Już od 28 lat pracuje w „Polvidzie” na stanowisku szlifierza 
wyrobów metalowych na wydziale polerni. Bierze czynny udział 
w. współzawodnictwie pracy, za co została wyróżniona odznaka­
mi „Przodownika Pracy Socjalistycznej”, „Zasłużony Przodownik 
Pracy Socjalistycznej” oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi. Stanowi 
wzór zdyscyplinowania oraz solidnej i sumiennej pracy.

MARIA PIETRASZEK

Szlifierz popraw, 22 lata stażu pracy. Za zdyscyplinowanie, 
sumienną, ofiarną i wydajną pracę otrzymała odznaki: „Przo­
downik Pracy Socjalistycznej” oraz „Zasłużony Przodownik Pra­
cy Socjalistycznej”. Jest koleżeńska, łubiana przez współpraco­
wnice.

ELFRYDA JAKUBOWSKA

W ciągu 15 lat pracy dała się poznać jako rzetelny członek 
załogi o dużym doświadczeniu i zdyscyplinowaniu. Jest członkiem 
PZPR, Egzekutywy POP i Plenum KP PZPR. Obecnie uczęszcza 
na WUML. Odznaczona odznakami „Zasłużony Przodownik Pra­
cy Socjalistycznej”, „Przodownik Pracy Socjalistycznej” oraz 
Srebrną Odznaką „Zasłużony w Rozwoju Województwa Kato­
wickiego”.

EWA GIBIEC

Szlifierz wyrobów metalowych, zatrudniona w przedsiębior­
stwie od 9 lat. Sumienna, rzetelna pracownica, łubiana m. In. za 
skromność i koleżeńskość. Bierze czynny udział we współzawod­
nictwie pracy.

STEFANIA KONIECZNY

Zasłużona pracownica przedsiębiorstwa, legitymująca się 26- 
-letnim stażem pracy. Odznaczona Złotą Odznaką Związkową oraz 
odznaką „Zasłużony w Rozwoju Województwa Katowickiego”. 
Jest łubiana przez^ współtowarzyszy pracy, ceniona za zdyscypli­
nowanie, uczciwość i solidną robotę.

EMILIA KRZEMPEK

Mimo krótkiego stażu w przedsiębiorstwie, dała się poznać 
jako wzorowa i sumienna pracownica. Z nałożonych obowiązków 
wywiązuje się bardzo dobrze. Aktywny członek młodzieżowej or­
ganizacji ZMS. Bierze czynny udział we współzawodnictwie pracy.

JAN KALETA

Wysokokwalifikowany ślusarz narzędziowy, człowiek, o któ­
rym w zakładzie mówi się, że posiada „złote ręce”. Pracuje w 
przedsiębiorstwie 40 lat. Posiada odznaki: „BPS 1000 lecia Pań­
stwa Polskiego”, Złotą Odznakę „BPS 25-lecia PRL" oraz Srebrny 
Krzyż Zasługi.

Jest łubiany przez współtowarzyszy pracy, ceniony za zdy­
scyplinowanie, uczciwość i solidną robotę, która stanowi jego 
stalą dewizę. Jest członkiem PZPR.

ANIELA BIAŁOK

Długoletnia pracownica „Polvidu”, w którym zatrudniona 
jest 22 lata. Wyróżniona za sumienne wykonywanie obowiązków 
służbowych oraz za wzorowe zdyscyplinowanie. Jest koleżeńska 
i łubiana w. gronie współpracownic. Bierze czynny udział we 
współzawodnictwie pracy, za co została wyróżniona odznaką „Za­
służony Przodownik Pracy Socjalistycznej”.

Karol gremlik

Pracuje w przedsiębiorstwie od 1951 r. jako ślusarz na róż­
nych stanowiskach. Jest sumienny i obowiązkowy, stale prze­
kracza normy produkcyjne. Długoletni członek BPS, za co zo­
stał wyróżniony odznakami: „BPS 1000 lecia Państwa Polskiego”, 
Złotą Odznaką „BPS 25 lecia PRL”, a nadto za udział we współ­
zawodnictwie pracy, odznaką „Przodownik Pracy Socjalistycznej”.

Zwierzchnicy . wyrażają się o nim w superlatywach, na co 
zasłużył rzetelną i solidną pracą. Członek PZPR.

Henryk kubaczka

Szlifierz wyrobow metalowych, pracuje w „Polvidzie” 14 lat. 
Jest pracownikiem wzorowym. Za sumienne wykonywanie obo­
wiązków służbowych oraz wzorowe zdyscyplinowanie był często 
wyróżniany. Bierze czynny udział we współzawodnictwie pracy, 
za co został wyróżniony odznakami: „Przodownik Pracy Socja­
listycznej ’ 1 „Zasłużony Przodownik Pracy Socjalistycznej”.

Swoją wydajną pracą mobilizuje pozostałą część załogi do 
współzawodnictwa pracy.

IRENA CZAJA

Szlifierz wyrobów metalowych, 12 lat stażu pracy. Koleżeii 
ska, łubiana w gronie współpracownic. Zdyscyplinowana, sumien­
na, uczciwa, wykonująca nałożone obowiązki bardzo dobrze. Bie 
rze czynny udział we współzawodnictwie pracy. Rzetelną 1 solid­
ną pracą zasłużyła sobie na miano człowieka dobrej roboty. Jest 
członkiem PZPR.

KRYSTYNA GREK

Montażystka w Zakładzie Elektrotechnicznym, zatrudniona w 
przedsiębiorstwie od 10 lat. Jest pracownicą sumienną, zdyscy­
plinowana, łubiana za skromność i koleżeńskość. Za dobrą wy­
dajną pracę była wyróżniana. Członek PZPR, aktywna w pra­
cach społecznych.

J.K.
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Ich drugi dom
ZWYKŁO SIĘ określać hotel 

robotniczy pojęciem „ich 
drugi dom”. W naszym re­

gionie tego rodzaju placówek 
nie jest jeszcze niestety wiele, 
chociaż potrzeby w tym zakresie 
są znaczne. W hotelu robotni­
czym przy WNS „Polvid” w 
Cieszynie mieszka tylko 20 osób.

Jest to niewielka grupa dziew­
cząt z różnych stron Polski, re­
prezentujących różny poziom in­
telektualny i różnorakie zainte­
resowania. Przybyły do nas 
przeważnie ze wsi i małych mia­
steczek. Przybyły tu bo je zwer­
bowano do rozwijającego się 
przedsiębiorstwa, bo są tutaj po­
trzebne. Domy rodzinne zamie­
niły na hotel robotniczy. Do 
niego wracają po pracy, w nim 
odpoczywają, uczą się, szukają 
rozrywki w klubie i świetlicy 
przyzakładowej.

Wszystko to dziewczyny mło­
de, żadna nie przekroczyła 30 
roku życia. Do ich dyspozycji 
oddano 5 czteroosobowych pokoi 
i jedną dwuosobową izolatkę 
niezbędną na wypadek choroby. 
Na wyposażenie składają się 
wygodne tapczany, szafy, stoli­
ki, fotele, w każdym pokoju 
znajduje się nowoczesne radio, 
dywaniki. Przyzakładowy klub 
i świetlica zapewniają poza tym 
możliwość kulturalnego spędze­
nia czasu przy telewizorze lub 
adapterze, na grach towarzy­
skich i zabawach.

Mała zgrabna kuchenka, wy­
posażona w dużą lodówkę, umo­
żliwia mieszkankom hotelu przy­
gotowanie we własnym zakresie 
śniadania czy kolacji, a pomiesz­
czenie na podręczną pralnię, wy­

posażone w całkowicie zmecha­
nizowany sprzęt, umożliwia lo­
katorkom zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb w tym zakresie.

Nasz hotel jest niewielki, dzię­
ki czemu przy czynnym udziale 
lokatorów można wytworzyć na­
prawdę ciepłą, prawie domową 
atmosferę. Ma to niewątpliwie 
istotny wpływ na dobre samo­
poczucie mieszkańców, a pośred­
nio na ich przywiązanie do za­
kładu pracy, zadowolenie z niej, 
wpływając zarazem korzystnie 
na wzrost wydajności.

Pomysł wykorzystania starego 
budynku — rudery, który znaj­
dował się przy zakładzie, na ho­
tel robotniczy, zrodził się w ro­
ku 1971, po opuszczeniu części 
mieszkalnej budynku przez po­
przednich lokatorów. Od pomy­
słu do realizacji pozostał tylko 
przysłowiowy krok. Był to jed­
nak krok trudny, wziąwszy pod 
uwagę brak środków finanso­
wych na przeprowadzenie adap­
tacji oraz trudności związane ze 
znalezieniem wykonawcy.

Trudności, tak w jednym, jak 
i w drugim przypadku, dzięki 
własnej inicjatywie jak i zro­
zumieniu jednostki nadrzędnej, 

zostały przełamane i rozpoczęte 
pod koniec 1971 roku prace 
adaptacyjne ukończone zostały 
w IV kwartale ubiegłego roku 
a oddanie obiektu do użytku 
nastąpiło w listopadzie tegoż 
roku.

W miejsce walącej się rudery, 
powstał więc niewielki co praw­
da, lecz dobrze prezentujący się 
budynek, z efektownie rozwiąza­
ną elewacją frontową i nowo­
czesnym oraz funkcjonalnym 
urządzeniem wnętrz, uwzględnia­
jącym wszystkie wymogi higie- 
niczno-socjalne.

Właściwie zagospodarowane 
małe skwerki, znajdujące się 
przed frontem hotelu, niewątpli­
wie pokryją się w wiosenne dni 
gamą różnokolorowych kwiatów, 
nad którymi opiekę przejmą 
mieszkanki hotelu, uzyskując w 
zamian satysfakcję, że ich „dru­
gi dom” — chociaż odległy od 
tego prawdziwego, rodzinnego, 
stał się jeszcze bardziej ciepły 
i swojski. Kwitnące pr :ed nim 
malwy przypominać będą przy 
tym koloryt rodzinnej wsi...

mgr Stanisław Jonkisz

KAZIMIERA JACKOWSKA

Nasza załoga 
— kulturalna

Makieta mającego być budowanego zakładowe go ośrodka wypoczynkowego w perle Beskidu 
Śląskiego — w Wiśle na stoku Jarzębatej

Do własnego ośrodka wypoczynkowego 
droga wcale nieprosta

WŁASNY DOM WCZASO­
WY, jego ostateczne roz­
wiązanie oraz miejsce, w 

którym zostanie wybudowany, 
to problem który znajduje się 
w sferze zainteresowań zdecydo­
wanej większości naszych pra­
cowników. Kierownictwo zakła­
du, podejmując realizację tego 
niewątpliwie ambitnego przed­
sięwzięcia, nadało poczynaniom 
z tym związanym bardzo wyso­
ką rangę.

Stworzenie własnej bazy wy­
poczynkowej to przecież jeszcze 
jedno z wielu przedsięwzięć 
mających na celu dalszą i sy­
stematyczną poprawę warunków 
socjalno-bytowych, to wyraz 
troski nie tylko o dzień dzisiej­
szy, lecz również i na lata na­
stępne. Początkowo temat nale­
żał do kontrowersyjnych, ale 
dziś nikt już nie kwestionuje 
takiej potrzeby.

Gromadzenie środków rozpo­
częliśmy w roku 1968, gdy na 
drodze powszechnego referen­
dum przeznaczono z funduszu 
nakładowego na budowę domu 
wypoczynkowego kwotę 80 tys. 
złotych. W dalszych latach sy­
stematycznie gromadziliśmy 
środki. Referendum przeprowa­
dzone w roku 1971 zaokrągliło 
nasz stan posiadania do 500 tys. 
złotych, co stanowi jedną czwar­
ty ogólnego kosztu budowy. Te­
raz jednak trzeba zabezpieczyć 
środki inwestycyjne w wysoko­
ści około 1,5 miliona złotych, 
wykonawcę robót budowlanych, 
instalacyjnych, zadecydować trze­
ba o lokalizacji.

Zdajemy sobie sprawę, że

utrzymanie obiektu w pełnej 
sprawności to również problem. 
Stąd też szukaliśmy zakładu 
podporządkowanego przemysło­
wi terenowemu, z którym moż- 
naby było przystąpić wspólnie 
do realizacji naszych zamierzeń. 
Pierwszym partnerem miały być 
Bielskie Zakłady Obuwia Do­
mowego „BEFADO”. Inwestycja 
miała być realizowana w Dar- 
łówku, na terenie będącym wła­
snością „BEFADO". Klamka za­
padła. Podpisano wspólne poro­
zumienie.

Lecz w późniejszym okresie 
wyrosła bardzo poważna prze­
szkoda. Na skutek zmian orga­
nizacyjnych, przeprowadzonych 
w przemyśle terenowym, nasz 
partner podporządkowany został 
przemysłowi lekkiemu. Zmienił 
się resort, zmieniły się nasze do­
tychczasowe uzgodnienia. Za­
warte porozumienie zostało roz­
wiązane. Drugim partnerem były 
Skoczowskie Zakłady Sprzętu 
Rolniczego „ROLSPRZĘT" w 
Skoczowie, porozumienie zostało 
jednak przekreślone decyzją 
włączenia „ROLSPRZĘTU" do 
Fabryki Samochodów Małolitra- 
żonych w Bielsku Wyciągnęliś­
my z tego wnioski. Przeanalizo­
waliśmy przyczyny dotychczaso­
we. Wniosek był jednoznaczny: 
„Polvid" nie byt prawnym wła­
ścicielem parceli na której miało 
powstać wspólne zaplecze wy­
poczynkowe i to się na nas 
zemściło.

Ostatnio powstała koncepcja 
najbardziej chyba korzystna dla 
Zakładu. Na stokach „Jarzęba­
tej” w bezpośrednim sąsiedztwie

Pomysly na wagę...
... milionów

Przodujący racjonalizatorzy zakładu. Od lewej: Stanislaw Mię- 
«iel, Henryk Trombik, Władysław Gluza i Józef Stryczek.

domu wypoczynkowego „Relaks” 
chcemy mianowicie wybudować 
nasz własny dom wczasowy. 
Opracowano już wstępne zało­
żenia, które zakładają między 
innymi wysoki standart wykoń­
czenia i powstania obszernego 
zaplecza. Prowadzenie działalno­
ści inwestycyjnej na terenie na­
szego powiatu jest bardzo waż­
nym atutem. Obniży się między 
innymi w sposób zasadniczy 
koszty. Stworzenie zakładowego 
zaplecza wypoczynkowego będzie 
przykładem dobrze pojętej tro­
ski o załogę.

Jan Herma

Przed nami dalsze 
obiecujące perspektywy

Wnętrze działu prasowni w nowej hali produkcyjnej

DZIĘKI oddaniu do użytku 
nowej hali, nasza załoga 
uzyskała dobre warunki pra­

cy. Ale do tego się inwestycje 
nie ograniczą. W roku bieżącym 
mamy zamiar oddać do użytku 
budynek socjalny oraz wykonać 
adaptację dawnego biurowca i 
ślusarni z przeznaczeniem na 
magazyn wyrobow gotowych.

Budynek socjalny jest częścią 
składową budynku, w którym 
mieści się świetlica. Lokalizacja 
jego została tak pomyślana, że 
strop nad parterem znajdzie się 
na jednym poziomie ze stropem 
budynku administracyjnego. Na 
parterze zamierzamy zlokalizo­
wać kuchnię, w której zainsta­
luje się 3 kotły, patelnię elek­
tryczną, chłodnię, zaś posiłki 
wywożone będą za pomocą wind 
na I piętro, gdzie znajdować się 
będzie jadalnia. Przejście do ja-

pracy ręcznej, ograniczenie do 
minimum transportu, bowiem 
budynek posiadać będzie łącznik 
z halą produkcyjną, wyposażony 
w przenośnik taśmowy z napę­
dem mechanicznym oraz w prze­
stronne przejście dla personelu. 
Łącznik będzie usytuowany na
I piętrze hali produkcyjnej, skąd 
wyroby gotowe spływać będą na
II piętro, które zostanie nadbu­
dowane nad istniejącymi po­
mieszczeniami byłej ślusarni.

W latach 1974—1975, na pod­
stawie projektu techniczno-robo- 
czego opracowanego przez Biuro 
Projektów w Bielsku-Białej, na­
stąpi dalsza modernizacja sta­
rych budynków. Planuje się wy­
burzyć część starych murów oraz 
cały zlepek niefortunnie usytu­
owanych dachów. W miejsce to 
zostaną wybudowane obiekty no­
woczesne pod względem archi-

Szczególnie aktywne są ze­
społy muzyczny i wokalny, 
wyróżniane co roku na prze­
glądach w skali wojewódz­
kiej. Wielkim powodzeniem 
cieczą się wieczory rozrywko- 
wo-taneczne z doborowym 
programem muzycznym i gu­
stowną oprawą plastyczną, 
organizowane z takich okazji 
jak: Nowy Rok, karnawał, 
Międzynarodowy Dzień Ko­
biet, sporo zwolenników ma­
ją też fotoramy i giełdy pły­
towe. Z imprez naszych sy­
stematycznie eliminujemy na­
poje wyskokowe, wychodząc 
z założenia, że bez alkoholu 
przyjemniejsza jest rozryw­
ka.

Specjalną troską otaczamy 
dzieci pracowników. Organi­
zujemy dla nich tradycyjną 
imprezę noworoczną i impre­
zy sportowo-rozrywkowe z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Rozwijamy też 
w „Polvidzie” działalność 
oświatową. Polega ona m. in. 
na wyświetlaniu filmów 
oświatowych, instruktażo­
wych i technicznych, organi­
zowaniu odczytów oraz urzą­
dzaniu konkursów racjonali­
zatorskich. Corocznie z oka­
zji 1 Maja urządzamy spot­
kania z jubilatami zakładu, 
w trakcie których otrzymują 
dyplomy i nagrody. Jakie są 
trudności w pracy kultural­
nej? Można by tu wymienić 
ciasnotę lokalową, a przede 
wszystkich ...słabą frekwen­
cję. Dlatego też Rada Klu­
bu zaprasza wszystkich chęt­
nych nie tylko do odbioru, 
ale również do tworzenia 
nowych wartości kultural­
nych.

Czekamy więc na nowe ta­
lenty!

Stal ostatnlch latach obserwuje się 
_ y wzrost ruchu wynalazczego w 
zar/>Îm prze<3siębiorstwle. Dotyczy to 
tvchWni zgłaszanych, jak i przyję- 
Drzoc realizacji projektów. Na 

lat 1953-1972 zostUo w 
Prol„v,Ablorstwle zgłoszonych 620 
rych Ktr racjonalizatorskich, któ- 
olę etekty wyrażające się sumą 
mátv ?’5, mln zł oszczędności. Te- 
jedríoi. by,y różnorodne, najczęściej 
cznvrs dotyczyły zmian technologi- 
Prawv * 1 konstrukcyjnych oraz po- 

Do \ warunków píacy.

UIIIO „POLVID” w W Nu Cieszynie jest 
zakładem nie­

wielkim, ale ważnym i zna­
nym nawet za granicą, gdyż 
kształtuje w pewnym sen­
sie kulturę życia codzien­
nego i towarzyskiego, dostar­
czając estetycznych stołowych 
nakryć. Ale kształtuje rów­
nież i rozwija zainteresowa­
nia kulturalne załogi. Życie 
kulturalne w naszym zakła­
dzie, jest przedmiotem stałej 
uwagi i troski Dyrekcji i Ra­
dy Zakładowej, a skupia się 
przede wszystkim w zakłado­
wej świetlicy, założonej w 
1967 roku.

Jej wyposażenie jest dobre. 
Kilka klubowych stolików z 
wygodnymi fotelikami stwa­
rza możliwość pogawędki 
przy szklance „czarnej” lub 
herbaty, po drodze z pracy 
lub do pracy obejrzeć można 
film, posłuchać dziennika, 
przeczytać codzienną prasę. 
Do dyspozycji bywalców sto­
ją szachy, stół ping-pongowy
i bilard.

Z możliwości zaspokojenia 
aspiracji kulturalnych korzy­
sta głównie młodzież oraz 
nieliczni dorośli. Mają oni 
możność wyżyć się w zespo­
łach: recytatorskim, muzycz­
nym, wokalnym, fotograficz­
nym i miłośników teatru.

Do najbardziej udanych 
imprez zaliczyć można wy­
stawienie sztuki A. Fredry 
„Zrzędność i przekora”, 
„Zgaduj-zgadula”, konkursy, 
popisy czytelnicze i recyta­
torskie na szczeblu zakładu 
i powiatu, wystawy fotogra­
fiki amatorskiej i reproduk­
cji malarstwa, zawody sza­
chowe i ping-pongowe, wy­
jazdy do teatru, na rewię na 
lodzie czy na koncerty.

stocr>„nnłbardziel interesujących, za- 
nalizítAríí’h^ 3uż projektów racjo- 
noloeli klch należą zmiany tech- 
zlotvcí, Produkcji noży (efekt 81.563 
nel) OSzczędności w skali rocz- 
metki P°Sobu cechowania wyrobów 
ności wyC1i (efekt 64 tys- zł oszczęd- 
okładzin^ a V rocznej), regeneracja 
wych *1/  ściernej tarcz aluminlo- 
z^bkoxvnJ?-rnkowych używanych do SÄ» °Strzy noży <70 tys- Z1 
Wanię iZaJ. J*  skali roku), opraco- 
drauHcztnwi‘iczne nowych pras hy- 
Płiczny 7TO tys^ł).tOn <efekt ek°n°~ 
ruchiiW1%^e zasługi dla rozwoju 
Władvsia„,C innalizatorskiego posiada 
jektv jy Kaszowski, którego pro- 
nieomni PJ3^niosly przedsiębiorstwu 
°n autr.rfï_Iionowe oszczędności. Jest 
Projektówki1«JbardzleJ efektywnych 
ziom tAri *™re  cechuje wysoki po- 

techniczny. Pr6cJz wJżeJ Wy­

mienionego należy wyróżnić Włady­
sław: Gluzę, którego projekty, głów­
nie dotyczą zmian technologii, przy­
czyniły się do uproszczenia bądź wy­
eliminowania niektórych operacji, 
Jana Gluzę oraz Józefa Waloszka, 
którzy wspólnie opracowali kilka 
projektów z zakresu poprawy wa­
runków pracy. Spośród czołowych 
racjonalizatorów należy także wyróż­
nić: Stanisława Mięciela, Józefa 
Stryczka, Stanisława Krzywonia, 
Czesława Wronkę i Henryka Trom- 
bika.

Z przyjemnością możemy odnoto­
wać fakt zgłoszenia projektu racjo­
nalizatorskiego przez kobietę, a mia­
nowicie Helenę Ślipko, co jest w hi­
storii przedsiębiorstwa, jak na razie, 
wypadkiem bez precedensu.

Niepokojącym zjawiskiem jest na­
tomiast słaba aktywność młodzieży 
w zakresie rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego. Np. w roku 1972 zostały 
zgłoszone przez racjonalizatorów 
młodzieżowych tylko dwa projekty, 
a mianowicie przez Stanisława Pilo- 
rza oraz Edwarda Niemczyka.

Członkowie KT1R żywo reagują na 
potrzeby inicjatywy społecznej. Do­
wodem tego jest między innymi nasz 
wkład w racjonalizatorski fundusz 
pięciolatki, który wyraża się w „Pol- 
vidzie" efektami w wysokości 1,5 
min zł.

Józef Kolondra 

dałni wykonane zostało z bu­
dynku administracyjnego, na po­
ziomie II kondygnacji. Kuchnia 
wydawać będzie dziennie około 
400 posiłków w postaci śniadań 
regeneracyjnych.

W trakcie robót budowlanych 
wymieni się również oświetlenie 
świetlicy, gdzie zainstaluje się 
kinkiety boczne.

W dawnym budynku admini­
stracyjnym znajdować się będzie 
po przebudowie na II piętrze 
kontrola techniczna wyrobów 
gotowych wraz z pakownią, na 
I piętrze magazyn wyrobów go­
towych, zaś na parterze ekspe­
dycja.

Roboty te zostały przyjęte do 
wykonawstwa przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane z siedzibą w Ru­
dzie Śląskiej. Rozpoczęcie prac 
adaptacyjnych nastąpi w II kw. 
1973 r., zaś zakończenie robót 
i przekazanie obiektu do użytku 
przewidziano na III kw 1974 r.

Projekt technologiczny przewi­
duje wyeliminowanie ciężkiej

tektonicznym. Obiekty te nie 
będą posiadać żadnych strychów 
czy zakamarków, zaś dach bę­
dzie konstrukcji płaskiej. Ściany 
budynków będą posiadać duże 
okna, co nie pozostanie bez 
wpływu na pracę załogi.

Roboty prowadzić będzie Spół­
dzielnia Pracy „Rzemieślnik” w 
Cieszynie którego to wykonawcę 
znamy z solidności i terminowo­
ści realizacji. Przedsiębiorstwo 
to było również wykonawcą klu­
bu i świetlicy, które zostały od­
dane do użytku w niespełna 6 
miesięcy od złożenia dokumentär 
cji. Równie terminowo i solidnie 
pod względem jakościowym zre­
alizowano budowę hotelu robot­
niczego.

Mamy zatem nadzieję, że Spół­
dzielnia „Rzemieślnik” także tym 
razem terminowo i solidnie upo­
ra się z nowym, wielkim, ale 
bardzo dla nas istotnym zakre­
sem robót budowlano-montażo­
wych.

mgr inż. Roman Stryczek

W klubie zakładowym pracownicy często korzystają z sean­
sów telewizyjnych, odczytów a także z prasy codziennej i cza­

sopism
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Na obecnym etapie istotne znaczenie posiada nowoczesność 
i jakość produkowanych wyrobów, od których to cech za­

leży między innymi powodzenie na rynkach zagranicznych. 
Ponieważ taki okres zaistniał już kilka lat .wcześniej, każdy Za­
kład wytwórczy zmuszony był do podjęcia takich środków zarad­
czych, by nié został wyparty z ogromnej walki konkurencyjnej 
jaka się wytworzyła na arenie międzynarodowej jak również 
i krajowej. Dlatego by nie zostać na samym końcu i żeby można 
było śmiało przystąpić do tej walki konkurencyjnej każdy na 
swoim odcinku pracy, dla dobra własnego i przede wszystkim 
dla dobra całego społeczeństwa, winien wczuć się w to-położenie 
i w każdej sytuacji zadbać w pierwszej kolejności o lepszą, tań­
szą produkcję, w drugim wypadku natomiast o ilościowe wyko­
nawstwo zadań. Zadania jakie stoją w tym zakresie przed naszą 
załogą są oczywiście dobrze znane. Jakość wyrobu zależy zarów­
no od przygotowania produkcji (opracowanie konstrukcji i do­
kładne jej sprawdzenie, opracowanie dokumentacji produkcji se­
ryjnej, należyte opracowanie technologii oraz jej przestrzeganie 
w procesie produkcyjnym, jakość przyrządów, narzędzi i spraw­
nych urządzeń produkcyjnych), jak od zabezpieczenia dostaw 
właściwych materiałów podstawowych i pomocniczych, jak 
wreszcie od właściwej gospodarki materiałowej.

Najistotniejsza jest wszakże organizacja samego procesu pro­
dukcyjnego i kontrola tego procesu, jak również analiza prze­
strzegania procesów technologicznych. Przedsiębiorstwo nasze za­
pewniło wydziałom produkcyjnym wszystkie możliwe środki tech­
niczno-organizacyjne. Spróbujmy to udowodnić.

Po pierwsze więc, jakość dostaw materiałowych nie nastrę­
cza w naszych warunkach specjalnych trudności. Dysponujemy 
materiałami podstawowymi najlepszej jakości, przeważnie atesto­
wanymi z importu. Dotyczy to szczególnie różnego rodzaju bla­
chy nierdzewnej o wysokiej zawartości chromu. To samo doty­

czy materiałów pomocniczych sprowadzanych z zagranicy jak: 
proszki ścierne „Elektrokorund”, tlenek glinu, wysokogatunkowe 
kleje, dobrej jakości pasty ścierne i wszelkie inne materiały.

Tym ważniejsza jest jednak właściwa gospodarka tymi ma­
teriałami, ich transport do magazynów i z magazynów, przecho­
wywanie oraz składowanie przy stanowiskach pracy. Należy 
również przestrzegać reżimu składowania materiału, który winien 
odpowiadać kolejności ich napływu do magazynu. Przyczyni się 
to do zapewnienia należytej jakości materiałów oraz uniknięcia 
przeterminowania okresu gwarancji, co ma istotne znaczenie

Nasza wizytówka:
jakość nakryć stołowych

szczególnie dla materiałów, dla których okres gwarancji został 
ściśle ograniczony. Os ąganie wysokiej jakości produkowanych 
wyrobów umożliwia również stojący do naszej dyspozycji park 
maszynowy oraz urządzenia.

Każdy pracownik musi jednak we właściwy sposób korzy­
stać z tych urządzeń i narzędzi oraz przestrzegać dobranych me­
tod obróbczych.

W całym procesie produkcyjnym i) we wszystkich fazach tech­
nologicznych jeden jest wszakże problem wspólny i bodaj naj­
ważniejszy. Mam na myśli czystość i porządek, które określają 
stopień kultury pracowników i są elementami, które muszą być

konsekwentnie przestrzegane na wszystkich stanowiskach pro­
dukcji. Porządek jest podstawowym warunkiem dobrze zorgani­
zowanego procesu produkcyjnego i ma poważny wpływ na jego 
przebieg, a tym bardziej na wskaźniki jakościowe. Porządek wo­
kół stanowisk pracy oraz czystość materiałów, narzędzi i maszyn 
muszą być stale utrzymywane, tak, żeby nowo przychodzący pra­
cownicy byli od razu przyzwyczajeni do właściwej pracy.

A teraz kilka danych obrazujących wyniki pracy załogi pod 
względem kształtowania się jakości produkcji.

• Wskaźnik nowoczesności produkcji
1971 rok wykonany został w 71%
1972 rok wykonany został w 78,2%

• Wskaźnik pierwszego gatunku produkcji
1971 rok wykonay został w 80%
1972 rok wykonany został w 80%

• Wskaźnik znaku jakości
1971 rok wykonany został w 42%
1972 rok wykonany został w 33%

• Wskaźnik reklamacji zewnętrznych
1971 rok wykonany został w 0,16%
1972 rok wykonany został w 0,18%

• Wskaźnik strat na brakach wewnętrznych
1971 rok wykonany został w wysokości 1,05%
1972 rok wykonany został w wysokości 1,32%

Jak widać nie wszystkie wskaźniki mogą nas już zadawalać, 
co wskazuje na to, że problem ten winien pobudzać wszystkich 
pracowników do stałego szukania dalszych dróg poprawy jakości 
wyrobów, które są wszak najlepszą wizytówką naszego Zakładu.

Edward Cieślar
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Zrobiliśmy wiele - 
do zrobienia mamy jeszcze więcej

STALE WZRASTAJĄCE zapo­
trzebowanie społeczne wyma­
ga ' od każdego przedsiębior­

stwa systematycznego zwiększa­
nia -produkcji oraz stosowania 
w szerokim zakresie nowych 
konsti ukcji, nowych rozwiązań 
technologicznych, doskonalszych 
surowców i materiałów, podno­
szenia kwalifikacji i wydajności 
pracy oraz sprawnego zago­
spodarowywania tkwiących w 
przedsiębiorstwach rezerw pro­
dukcyjnych.

Wymagania te są również 

Dzisiaj dwie pracownice ce­
chują zwiększoną produkcję no­
ży, siedząc przy niewielkich sto­
likach w pomieszczeniu czystym 
i wolnym od szkodliwych opa­
rów. Poprawę warunków pracy 
i zmniejszenie pracochłonności 
uzyskaliśmy dzięki wprowadze­
niu nowej elektrolitycznej me­
tody znakowania. Zaznaczyć 
przy tym warto, że nowej me­
tody uczyli się od nas pracow­
nicy „Gerlacha” i „Platerów”, 
żeby wprowadzić ją później w 
swoich zakładach.

W pracowni konstrukcyjno-technologicznej powstają nowe wzo­
ry poszukiwanych na rynku nakryć stołowych

dźwignią postępu technicznego. 
O zagadnieniu tym mówi się 
u nas między innymi na Konfe­
rencjach Samorządu Robotnicze­
go, na zebraniach organizacji 
partyjnej, na naradach wytwór­
czych, w różnych komisjach i ze­
społach powoływanych przez ad­
ministrację i organizacje społecz­
no-polityczne. „Jedniodniówka” 
stanowi również okazję do ' tego.

Przypomnijmy sobie najpierw 
osiągnięcia z ostatniego okresu. 
Niewątpliwym sukcesem było 
oddanie do użytku nowej hali 
produkcyjnej nr 11, której wa­
lory użytkowe i estetyczne trud­
no nawet porównywać z po­
przednio użytkowanymi budyn­
kami. Nowa hala jest czysta, 
widna i przestronna. Stanowi­
ska pracy nie są zagęszczone. 
Drogi transportowe umożliwiają 
stosowanie transportu kołowego, 
dzięki czemu wysiłek fizyczny 
pracowników został w poważ­
nym stopniu zmniejszony. Po raz 
pierwszy pojawiły się także w 
naszych halach produkcyjnych 
kwietniki z roślinami, które nie 
tylko ozdabiają pomieszczenia, 
ale równocześnie oczyszczają 
atmosferę.

Istnienie nowej hali produk­
cyjnej nie może nam jednak 
przesłonić innych zrealizowa­
nych przedsięwzięć, które 
zmniejszyły koszty wytwarzania 
wyrobów, bądź też wyelimino­
wały uciążliwość prac fizycz­
nych.

Przypomnijmy sobie nie tak 
dawny przecież okres, kiedy to 
cechowaliśmy nasze noże stoło­
we i kuchęnne metodą trawienia 
chemicznego. Przy mniejszej 
wówczas produkcji zatrudnio­
nych było pięć pracownic w po­
mieszczeniu „na strychu”, o po- 
wierżchni 20 metrów kwadrato­
wych, w którym trudno było 
wprost wytrzymać — z powodu 
oparów z denaturatu i lakie­
rów.

Następnym poważnym przed­
sięwzięciem było mechanizowa- 
nie operacji szlifowania i pole­
rowania nakryć. Pierwszą me­
chaniczną polerkę typu PHNS — 
popularnie nazywaną „Mirolką” 
— wdrażaliśmy z dużymi trudno­
ściami technicznymi i oporami 
psychicznymi ze strony pracow- 
niKów polerni. Ale kto chciałby 
dzisiaj szlifować ręcznie płasz­
czyzny misek łyżek, zębów wi­
delców trzonków łyżeczek, ostrza 
noży rzeźniczych, szczotkować 
widelce i tak dalej? Z pewnością 
żaden z naszych szlifierzy, nawet 
żaden z tych, którzy tak nie­
chętnie przyjmowali pierwszą 
„Mirolkę”. Dzisiaj nie wyobraża­
my sobie bez niej pracy. Zakres 
ich zastosowania stale rozsze­
rzamy, żeby zwiększyć wydaj­
ność pracy i zmniejszyć uciążli­
wość prac szlifierskich.

Walcarki obrotowe to dalszy 
przykład postępu technicznego. 
W miejsce walcarek wahadło­
wych, wymagających od obsługi 
dużej wprawy i doświadczenia, 
zastosowaliśmy walcarki obroto­
we, obsługiwane przez młode, 
przyuczone pracownice.

Warto przy tym zaznaczyć, że 
otrzymane z Zabierzowskiej Fa­
bryki Maszyn oryginalne wal­
carki zostały przez naszych pra­
cowników zrekonstruowane, dzię­
ki czemu zwiększona została wy­
dajność pracy, wyeliminowano 
zupełnie braki, zwielokrotniono 
żywotność opizyrządowania oraz 
niewspółmiernie podniesiono sto­
pień bezpieczeństwa pracy.

O efektach wynikających z za­
stosowania pieców wgłębnych 
elektrycznych najwięcej powie­
dzieć mogą pracownicy prasow- 
ni. Ileż to brzydkich słów sły­
szało się od praserów wycinają­
cych profil odkuwek z powodu 
złej jakości wyżarzania! Jedne 
odkuwki były za twarde, łamały 
się na nich gratownice, inne by­
ły przepalone i rozlatywały się 
jak pręty szklane, jeszcze inne 

odkuwki pozlepiani były razem., 
że nawet rozerwać ich nie było 
można. Wszystkie te wady wy­
nikały z nierównomiernego roz­
kładu temperatury w gazowych 
piecach komorowych, które uży­
wane były wówczas do wyżarza­
nia odkuwek noży.

Przedstawiony stan radykalnie 
się zmienił w ubiegłym roku, 
kiedy zastosowano wyżarzanie 
w piecach wgłębnych elektrycz­
nych. Obecnie wady wyżarzania 
mogą wystąpić jedynie w przy­
padku awarii automatycznych 
urządzeń sterujących

„Popisowym numerem” w na­
szym przedsiębiorstwie stał się 
proces zatłaczania trzonków 
drewnianych przesyconych ży­
wicami stosowanych w wyro­
bach nożowniczych i nakryciach 
stołowych. Wprowadziliśmy ten 
trudny proces jako pi< rwsi w. 
kraju, w przeciągu krótkiego 
okresu, według własnych rozwią­
zań konstrukcyjnych urządzeń, 
a co bodaj najważniejsze — we 
własnym zakresie.

Proces technologiczny przesy­
cania i zatłaczania jest trudny, 
gdyż wymaga czujnego dotrzy­
mywania ustalonych parametrów 
we wszystkich fazach procesu, 
ale uzyskiwane tak przez przed­
siębiorstwo, jak i użytkowników 
naszych wyrobów efekty mówią 
same za ■ siebie. Nie licząc 
oszczędności z racji mniejszego 
zużycia stali nierdzewnej, efekty 
naszej pracy są najbardziej wi­
doczne, kiedy położy się zwykły, 
tradycyjny szary nóż kuchenny 
obok noża błyszczącego z brązo­
wym trzonkiem, wykonanym 
metodą zatłaczania. Każdy po­
wie: „tym naprawdę można się 
pochwalić”.

Przykładów podobnych podać 
można wiele. Żeby nie nużyć 
jednak szczegółowym ich oma­
wianiem, ograniczę się jedynie 
do ich zasygnalizowania. W miej­
sce hartowania w piecach gazo­
wych zastosowaliśmy więc har­
towanie w piecach solnych elek­
trodowych, obniżając znacznie 
pracochłonność oraz gwarantu­
jąc uzyskanie żądanej twardości. 
Wprowadziliśmy także nowe me­
tody sprężarkowe matrycowe, w 
miejsce eksploatowanych -mło­
tów spadowych.

W celu zmniejszenia praco­
chłonności produkcji oprzyrzą­
dowania oraz zwiększenia jego 
żywotności zastosowaliśmy w 
ostatnim okresie w narzędziowni 
dyfuzyjne chromowanie matryc 
kuziei nych i form do zatłacza­
nia trzonków, wdrożyliśmy elek­
troerozyjną obróbkę narzędzi, za­
stosowaliśmy w pełni frezarko- 
-kopiarkę oraz pracującą ob- 
wiedniowo strugarkę hydrau­
liczną.

Jak wynika z powyższych da­
nych, zrobiliśmy niewątpliwie 
dużo w zakresie postępu tech­
nicznego w naszym przedsiębior­
stwie. Nie oznacza to jednak 
wcale, że na dotychczasowych 
osiągnięciach możemy poprz< - 
stać. Dlatego też corocznie opra­
cowujemy systematycznie uzu­
pełniane plany postępu tech­
nicznego, obejmujące przedsię­
wzięcia z zakresu nowych wy­
robów, prac naukowo-badaw­
czych, plany poprawy jakości 
oraz z zakresu nowych metod 
technologicznych.

Mgr inż. Józef Kocyan

Efektem nakładów na bezpie­
czeństwo i higienę pracy powi­
nien być systematyczny spadek 
ilości wypadków przy pracy, cho­
rób zawodowych i innych dole­
gliwości powodujących absencję. 
Praktyka wygląda jednak w na­
szym zakładzie odwrotnie, na­
kłady na cele BHP systematycz­
nie bowiem rosną i w 1972 ro­
ku osiągnęły kwotę 1 020 400 zł, 
natomiast ilość wypadków w 
pracy zwiększyła się o 10, a 
jeszcze gorzej wygląda sprawa 
z zachorowalnością.

Z analizy wypadków wynika, 
że najwięcej bywa ich na wy­
działach polerni i to z takich 
przyczyn, jak:

• zetknięcie dłoni z wirują­
cą tarczą ścierną,
• wyrwanie obrabianego 

przedmiotu z ręki i okaleczenie 
nim dłoni lub uda,

• zaprószenie oczu z powodu 
nie stosowania okularów ochron­
nych,

• okaleczenie dłoni w czasie 
manipulowania ostrymi detala­
mi.

Średnio na załatwienie jedne­
go wypadku przeznacza się 4 
godziny, nie licząc czasu maszy­
nistki niezbędnego dla przepisa­
nia ośmiostronicowego dokumen­
tu powypadkowego.

Stroną moralną każdego wy­
padku są konsekwencje, jakie 
ponoszą osoby, które w jakiś 
sposób są współwinne za wypa­
dek. Poza tym każdy wypadek 
wpływa w mniejszym lub więk­
szym stopniu na psychikę same­
go poszkodowanego, gdyż powo­
duje ból i dalsze następstwa w 
postaci utraty zdrowia lub ewen­
tualnego oszpecenia widocznych 
części ciała.

JAK PRACOWAĆ
BEZ WYPADKÓW?

Każdy, od szeregowego praco­
wnika do kierownika wydziału, 
powinien przestrzegać następu­
jących zasad bezpieczeństwa i 
higieny pracy:

• pracować w sposób okre­
ślony odpowiednimi przepisami,

Czy wypadki muszą...
„chodzić po ludziach“?

Na innych wydziałach, jak 
kuźnia, prasownia, wydział re­
montowy i narzędziowy wypad­
ki zdarzają się rzadziej. Zazwy­
czaj jest to skaleczenie różnych 
części ciała odpryskami narzę­
dzi, przygniecenie kończyn przed­
miotami w czasie ich przeno­
szenia bądź obrabiania.

Do wydziałów, które nie za­
notowały wypadków, zaliczyć 
należy Zakład nr 2 i zespół pra­
cowników zatrudnionych przy 
za- i rozładunku materiałów 
oraz złomu.

STRATY, KTÓRYCH 
MOŻNA UNIKNĄĆ

Każdy wypadek pociąga za so- 
bą straty zarówno materialne, 
jak i moralne. Do strat mate­
rialnych zaliczyć należy wszy­
stkie godziny nieprzepracowane, 
które pomniejszają dochody 
przedsiębiorstwa i w efekcie 
wpływają na obniżenie możliwo­
ści dalszego wzrostu zarobków 
załogi. Ale to nie wszystko. Każ­
dy wypadek rozpatruje bowiem 
zespół ludzi, którzy tracą czas 
na pracę nieprodukcyjną.

• racjonalnie wykorzystywać 
8-godzinny dzień pracy,

• dbać o swoje stanowisko, 
a mistrzowie o cały wydział, a 
zwłaszcza o ład, porządek i stan 
techniczny maszyn oraz urzą­
dzeń,

• pracować ściśle wg ustalo­
nych zasad technologicznych i 
zgodnie z instrukcją bezpiecz­
nej obsługi obrabiarki, czy inne­
go urządzenia,

• przestrzegać obowiązku sto­
sowania sprzętu ochrony osobi­
stej i prawidłowego ubioru,

• dbać na codzień o swoje 
zdrowie przez właściwe i racjo­
nalne odżywianie, właściwie po­
jętą higienę osobistą, okresowe 
odwiedziny u lekarza i stomato­
loga oraz wykonywać ich po­
lecenia,
• stale podnosić swoje kwa­

lifikacje zawodowe, nie uchylać 
się od organizowanych okreso­
wych szkoleń BHP,

• wszystkie zauważone uster­
ki na swoim stanowisku pracy 
zgłaszać bezzwłocznie swoim 
przełożonym

Co trzeci pracownik WYTWÖRNI 
NAKRYĆ STOŁOWYCH „POLVID" 
W CIESZYNIE to człowiek miody. 
Znączna część młodzieżowej załogi 
zrzeszona jest w zakładowym Kole 
ZMS. Przeprowadzona w I kw. br. 
reorganizacja Koła jak i wśród jej 
członków dala pozytywne wyniki, 
stwarzające gwarancję lepszej dzia­
łalności.

Nowy Zarząd Kola ZMS prowadzi 
wszechstronną działalność ideowo-wy- 
chowawczą. wychodzimy z inicjaty­
wami które zmierzają do utrzymania 
ścisłej więzi z całą młodzieżą. Zwra­
camy uwagę na środowisko w któ­
rym żyje i pracuje młody człowiek. 
Poświęcamy wiele czasu na mobili­
zowanie młodzieży do ofiarnej i rze­
telnej pracy, zwracamy uwagę na 
postępy w nauce i kształceniu ideo­
logicznym oraz politycznym. Sprawy 
kultury, sportu, organizowanie wol­
nego czasu od nauki i pracy znajdu­
ją się stale w centrum uwagi zakła­
dowego Kola ZMS. Jest rzeczą natu­
ralną, że nasze wpływy obejmują 
również młodzież dotąd niezrzeszoną. 
Nawiązujemy kontakty z innymi Ko­
łami ZMS, wymieniając doświadcze­
nia w zakresie metod pracy, realiza­
cji planów itp.

Przedmiotem naszej głównej troski 
jest jednak wypracowanie wdrożenia 
młodzieży do wykonywania w sposób 
systematyczny zadań produkcyjnych, 
przestrzeganie dyscypliny pracy. Kła­
dziemy nacisk na 1 ztaltowanie wła­
ściwych zasad współżycia między­
ludzkiego. Również rozwojem ruchu 
współzawodnictwa pracy zajmujemy 
się na co dzień.

Nasze Kolo ZMS jednoczy wysiłki 
młodzieży z pracą całej załogi z dzia­
łalnością organów Samorządu Robot-

Nic o nas
niczego, organów związkowych, jak 
również z pozostałymi organizacjami 
społecznymi i politycznymi. Ilustra­
cją powyższego są następujące wy­
brane przykłady z pracy naszego 
Koła ZMS W I kwrtale 1973 r.
• przeprowadzono indywidualne 

rozmowy ze wszystkimi członkami

• z okazji V Krajowego Zjazdu 
naszego Związku ZMS-owcy podjęli 
się przepracowania 500 godzin w pro­
dukcji. Zobowiązanie to przekroczono 
o 190 godzin.
• przeprowadzono wśród członków 

ankietę, której wynik pomógł skore­
lować działalność Koła zgodnie 
z rzeczywistymi potrzebami mło­
dzieży.

JAK CIĘ WIDZĄ, 
TAK CIĘ PISZĄ

Od dwu lat pracujemy w no­
wym zakładzie, który po odda­
niu go do eksploatacji wyglądał 
czysto i schludnie. Niestety od 
tego czasu dużo się zmieniło na 
niekorzyść i dzisiaj oglądać mo­
żemy takie obrazki, jak wybite 
szyby, wyrwane z drzwi klam­
ki, pobrudzone złośliwie ściany, 
uszkodzone instalacje i urządze­
nia sanitarne. Odkrywamy tak­
że u siebie „wierszokletów”, 
którzy zamiast pisać rymy na 
papierze, robią to ostrymi przed­
miotami na ścianach i drzwiach. 
Usuwanie skutków tego rodzaju 
wandalizmu sporo kosztuje, a 
więc za wybryki nielicznej gru­
py pracowników ’ nie mających 
pozytywnego stosunku do ładu i 
porządku oraz własności spo­
łecznej płacić musi cała załoga.

Ostatnio zakład nasz odwie­
dzają dziennikarze prasy, radia 
i telewizji, często goszczą przed­
stawicieli organów kontrolnych 
i dobra, przeważająca część za­
łogi musi się rumienić za wy­
bryki małej grupki wandali-' 
Jak długo będziemy ten stan 
rzeczy tolerowali?

OBIECUJĄCE 
PERSPEKTYWY

W najbliższych latach planu­
jemy dalszą poprawę warunków 
pracy. Oddany zostanie do użyt­
ku budynek socjalny, w którym 
urządzona będzie jadalnia prze­
znaczona na wydawanie posił­
ków regeneracyjnych i innych. 
Ulegną przebudowie budynki 
starego zakładu, w których zlo­
kalizowana zostanie ekspedycja, 
magazyn wyrobów gotowych, 
pakownia, wydział remontowy, 
wydział narzędziowy oraz dal­
sze pomieszczenia higieniczno- 
-sanitarne. Nastąpi także dalsza 
modernizacja parku maszynowe­
go, w bieżącym roku przenie­
siony też zostanie wydział pro­
dukcji haków do pomieszczenia 
w hali nr 11. Również w roku 
bieżącym odizolowany zostanie 
szkodliwy wydział szlifierek 
PHNS od pozostałych stanowisk 
pracy.

Nadto wytoczona zostanie ge­
neralna batalia, która zmierzać 
będzie do obniżenia poziomu ha­
łasu powodowanego pracą ma­
szyn i urządzeń.

Władj Jaw Banaś

- bez nas!
• zorganizowano spotkanie z now& 

przyjętymi pracownikami, mieszkają' 
cymi w hotelu zakładowym.
• opracowano regulamin wspólza' 

wodnictwa między poszczególnym1 
grupami naszego Koła,
• dokonano wyboru grupowych  

zadaniem których jest kierowanie 
pracą w swoich grupach według wy' 
tycznych Zarządu Kola ZMS.

*

W swej pracy korzystamy z wszech' 
stronnej pomocy i poparcia admini' 
stracji, organów Samorządu Robot' 
niczego .i Egzekutywy POP. Stwarza 
to szansę osiągania przez ZMS-oW' 
ców jeszcze lepszych wyników 
pracy zarówno zawodowej jak i spO' 
łeczno-politycznej.

Edward Niemczyk



IIIIRlIIIHh 70-LECIA - POUSTAŇ Ą PRZYSZŁYCH OSIĄGNIĘĆ

Uchwalą Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Katowicach z dnia 3 maja 1973 
roku nadano Fabryce Sprzętu 
Elektrogrzejnego „Tcrmika” w 
Cieszynie złotą odznakę „Za­
służony dla rozwoju woje­
wództwa katowickiego".

JEDNODNIÓWKA FABRYKI SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO „TERMIKA” 

CIESZYN MAJ 1973 r.

Życzenia Miara dojrzałości załogi „Termiki”
Prezydium Zarządu Okręgo­

wego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terennwej w Ka­
towicach z okazji ..Dnia Pra­
cownika Przemysłu Tereno­
wego" s' lada dzielnej zało­
dze Fabryki Sprzętu Elek- 
trogrzejncgo „Tcrmika” w 
Cieszynie serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów w pracy za 
wodowej i społecznej.

Waszą aktywną I rzetelną 
pracę cenimy bardzo wysoko 
— Załoga Cieszyńskiej „Ter­
miki” wykonała zobowiązania 
produkcyjne w wielkiej akcji 
„20 miliardów” w 100 proc., 
a w roku bieżącym również 
odpowiedziała czynem produk 
cyjnym na apel Partii i Rzą­
du. podejmując zobowiązania 
zwiększenia produkcji do 
„Banku 30-miliardów".

Rok 1973 zbiega się z jubile 
uszem 70-lecia istnienia Wa­
szej .Fabryki, stąd przyjmijeie 
drodzy jubilaci jeszcze raz w 
dnii. Waszego święta nasze naj 
serdeczniejsze życzenia spełnić 
nia wszelkich zamierzeń dla 
dobra naszej Ojczyzny Polski 
Ludowej.

PREZYDIUM ZARZĄDU 
OKRĘGU Z.Z.
FRA« (IWMKftW 

GOSPODIRKI
KOMUN Al MEJ 
1 TERENOWEJ 
KATOWICE

Zaszczytne wyróżnienia 
najlepszych pracowników

.. I (TI111K1

Jubileusz 70-lecia istnienia fabry 
kl, stał się okazją dla podsumo­
wania zasług naszych najlepszych 
pracowników, którzy swą wielo­
letnią pracą i oddaniem zasłużyli 
na uznanie W naszej jednodniów­
ce przedstawiamy sylwetki tych, 
którzy otrzymają odznaczenia pań 
stwowc. Przedstawiamy zatem naj­
lepszych. Wraz z nimi otrzymują 
odznaczenia inni — niemniej zaslu 
żeni pracownicy „Termiki". Bę­
dziemy mieli okazję uczestniczenia 
w chwili gdv odbędzie się uroczy­
ste nadanie odznak i wyróżnień. 
Pragniemy w tym miejscu przeka­
zać informację dotyczącą ilości 
odznaczeń.

Złotą Odznakę „Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Katowic­
kiego” otrzyma 17 pracowników. 
Złotą Odznakę „Racjonalizatora 
Produkcji — 4 pracowników, Srebr 
ną Odznakę „Racjonalizatora Pro­
dukcji” — 6 pracowników. Odzna­
kę „Zasłużony Przodownik Pracy”
- 18 pracowników. Odznakę „Przo 

downik Pracy Socjalistycznej” — 
37 pracowników- Dyplomy za 13 
lat pracy w naszym przedsiębior­
stwie — 13 pracowników, dyplomy 
za 25-letni staż pracy w naszym 
zakładzie — 4 pracowników oraz 
25 odznak „Zasłużony Pracownik 
FSE „T«*i  mika”.

Wszystkim wyróżnionym serde­
cznie gratulujemy i życzymy dal­
szych sukcesów w pracy.

J. K.

Ambitne zadania na przyszłość
Dyrektor Naczelny ALBIN PIECHA

Jubileusz 70-lecia skłania do 
różnorakich rcilcksji. Uni­
kając jednak zbyt głębokie­

go wejścia w odległą historię fa­
bryki — gdyż mówi o niej wyda­
na okolicznościowo monografia — 
pragnę zwrocie uwagę na kilka 
spraw związanych z okresem o- 
statniego 20-lecia w którym da­
ne było mi pracować na hierar­
chicznie różnych stanowiskach w 
naszej fabryce „JUBILATCE”.

Niewątpliwie najbardziej oczy­
wistym jest fakt, że ten fragment 
historii fabiyki przypada w ca­
łości na współczesne nam czasy 
Polski Ludowej. Podkreślenie to 
jest celowe dla stwierdzenia, że 
właśnie ten okres w życiu fabry­
ki był najlepszy, przyniósł wła­
ściwy rozwój i zadecydował o o- 
becnym kształcie „IUBILATKI” 
a także stworzył podwaliny pod 
dalszy dynamiczny rozwój i uno­
wocześnienie fabryki.

tów dawnego „ŻELGOSPRZĘ- 
TU”.

Ta właśnie postawa legła u 
podstaw decyzji władz o rozbu­
dowie a właściwie budowy no­
wej fabryki. Trzeba wiedzieć, że 
o podobną inwestycję „WALCZY”- 
LY” w Ministerstwie Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła zawzięcie 
i inne regiony kraju.

Dziś — kiedy towary w pro­
dukowanych przez „Termikę" 
grupach asortymentowych zaspo­
kajają w 60 proc, potrzeby rynku 
krajowego a prawie w 70 proc, 
ry nek województwa katów ickie- 
go — kiedy około 70 proc, wyro­
bów „Termiki” legitymuje się 
znakami jakości klasy ..I” trzeba 
pamiętać, żc jest to wynik pracy 
całej załogi w okresie powojen­
nym i sa to osiągnięcia, których 
zaprzepaścić nam nic wolno. Wy­
chodząc z tej samej konwencji — 
trzeba sobie zdawać sprawę, że 

Dyiektor Naczelny Albin PIECHA: Wymiernym wyrazem roz­
woju fabryki w okresie Polski Ludowej może byc fnkt, że wartość 
produkcji towarowej wzrosła w stosunku do roku 1947 prawie 150 
razy“.

Wymiernym wyrazem rozwoju 
fabryki w okresie Polski Ludo­
wej może być fakt, żc wartość 
produkcji towarowej obecnego o- 
kresu w stosunku do roku 1947 
wzrosła prawie 150 razy. Oczy­
wiście stało się to za sprawą u- 
stroju społeczno - politycznego, 
który wyzw olił w załodze odpo­
wiedni zapał, entuzjazm, inicja­
tywę i ofiarność.

Kiedy po raz pierwszy zetkną­
łem się z naszą fabryką przed 20 
laty nie imponowała ona ani wieł 
kością (kilkanaście razy mniejsza 
produkcja niż dzisiaj) ani zbyt 
jasnymi perspektywami rozwojo­
wymi — zaś warunki pracy zało­
gi były wręcz fatalne. To nato­
miast co ini niezwykłe impono­
wało i budziło szacunek, to rze­
telna i ofiarna postawa załogi 
naszej fabryki.

Tu z całą pewnością nie chodzi 
o subiektywne wrażenia — bo 
właśnie ta wspaniała postawa za­
łogi już wtedy zjednała sobie u- 
znanic zarówno władz jak i od­
biorców szerokiej gamy produk-

jutro utrzymanie tej pozycji na 
rynku będzie niezmiernie trudne. 
Stale rosną wymagania rynku, 
rozwija się także konkurencja.

Pozornie moglobv się zdawać, 
żc ..Tcrmika” jest nowym przed­
siębiorstwem o dużym nasyceniu 
dóbr inwestycyjnych — co jed­
nak w zestawieniu z aktualną sy­
tuacja wygląda zupełnie inaczej. 
Sytuacja w jakiej znajduje się o- 
becnie fabryka wola głośno o in­
westycyjne oddziałanie przede 
wszystkim w kierunku rozszerze­
nia i unowocześnienia technolo­
gii produkcji a także pokrycie nie 
doboru powierzchni, który aktu­
alnie wynosi 2.500 m kw.

Powyższy stan wynika między 
innymi z faktu, żc obecny po­
ziom produkcji przekracza pra­
wie o 100 proc, zdolności produk­
cyjne wynikające z projektu roz­
budowy, co oczy-wiscie pociągnę­
ło za sobą wszystkie ujemne kon­
sekwencje właściwe dla takiej 
sytuacji. Można byłoby krótko 
powiedzieć, że jest to cena pra­
wic trzy i pół krotnego wzrostu 
produkcji okresu obecnego w po­

równaniu do 1965 roku, od które­
go osiągaliśmy średnio — roczną 
dynamikę wzrostu produkcji na 
poziomic 20 proc. Skoro już 
wspomniałem o inwestycjach — 
to dodam jeszcze, żc w bieżącym 
roku fabryka stała się właścicie­
lem terenu po drugiej stronie po­
toku Sarkandra — który wyku­
piono kosztem 650 tys. zł. W zało­
żeniach inwestycyjnych przewi­
dujemy nakłady do 1980 roku w 
wysokości 72 miliony złotych na 
rozwój fabryki właśnie za poto­
kiem Sarkandra.

Wyrażam również przekonanie, 
że noua sytuacja organizacyjna 
wynikająca z powołania z dniem 
1 kwietnia Zjednoczenia Produk­
cji Sprzętu Gospodarstwa Do­
mowego „DOMGOS” Winna sprzy 
jać naszym zamierzeniom inwe­
stycyjno - rozwojowym. Przysz­
łość „Tcrmiki”-Meży zatem w dy­
namicznym unowocześnianiu po­
siadanego potencjału produkcyj­
nego. a także skutecznym rozsze­
rzaniu obecnegu stanu posiada­
nia.

W związku z formalnym przej­
ściem przedsiębiorstwa z dniem
1. 4. 1973 r. do nowego układu or­
ganizacyjnego pragnę gorąco w 
imieniu kierownictwa administra 
cyjnego i społeczno - polityczne­
go. w imieniu całej załogi podzię­
kować Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Cieszynie oraz Dy­
rekcji i wszystkim służbom Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw- Państwowego Przemy­
słu Terenowego w Katowicach 
za wieloletnia opiekę i współ­
działanie w rozwoju naszej fa­
bryki. W’ tym miejscu pod adre­
sem Zjednoczenia Produkcji 
Sprzętu Gospodarstwa Domowe­
go „DOMGOS” w Katowicach 
pragnę wyrazić przekonanie, że 
zadania rozwojowe FSE „Termi­
ka” znajdą w oczach kierownic­
twa Zjednoczenia uznanie i po­
parcie.

Sprawą kierownictwa fabry­
ki, aktywu społeczno - politycz­
nego, całej załogi będzie wpro­
wadzenie w czyn programu am­
bitnych zamierzeń rozwojowych 
fabryki.

Dziękuję serdecznie i gorąco 
całej załodze FSE „Termika” za 
jej wkład w dotychczasowe o- 
siagnięcia w realizacji zadań pro­
dukcyjnych i społeczno-politycz­
nych. Bezspornym wyrazem u- 
znania pod adresem załogi są 
niewątpliwie bardzo liczne od- 
znac?enia i wyróżnienia przyzna­
ne pracownikom przez władze 
państwowe i społeczno-politycz­
ne z okazji 70-lecia.

Z okazji jubileuszu 70-lcoia 
„Termiki” składam całej załodze 
serdeczne życzenia wszelkiej po­
myślności w dalszej pracy dla 
dobra naszej fabryki oraz w ży­
ciu osobistym.

Aby zawsze wasza działalność 
była wzorem do naśladowania

Fabryka Sprzętu Elekticigrzejnego 
iiTeniiika'*  w Cieszynie znana jest w 
kraju i za gianicą z boga legi wach­
larza produkowanych asot lymeulów. 
jak też wysokieI jakości produkcji.

Obserwuiąc na przestrzeni <al roz­
poj Fabryki stwierdzić i portki eślić 
należy twóicza i pełna zaangażowa­
nia pracę załogi i kierowniclwa

Minął bezpowrotnie okies. w któ- 
fym pracowano w baidzo Łiudnych 
Warunkach pod względem technicz­
nym. organizacyjnym i ekonomi cz- 
nyni Obecnie Fabryka posiada odpo­
wiednie hale produkcyjne wyposażo_ 

w niezbędne maszyny ł urządzę- 
nia. Dysponuje również zapleczem so 
cjalnym o wysokim standardzie.

Pracując w nowoczesnych warun­
kach niejednokrotnie Wasza wspólna 
pustawa zadecydowała o przedtermi­
nowym i ponadplanowym wykonaniu 
zadań gospodarczych Istotne ma to 
znaczenie, bowiem działali->ść Fabry­
ki ma na celu zaspokajanie potizeb 
rynkowych

Realizujecie uchwały VI Zjazdu 
PZPR poprzez codzienny trud włożo­
ny w wykonywanie zadań gospodar­
czych.

Polityka Partii 1 Rządu wysuwa jo ko 
jedno z podstawowych zadań rozwńj 
produkcji artykułów rynkowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 

Wielokrotnie z prawdziwą satys­
fakcją zwracałem się do ambitnej 
załogi „Termiki” ze słowami po­
dzięki za jej trud oraz aktywność 
w realizacji zadań produkcyjnych 
Na łamach Waszej Jednodniówki 
goszczę po raz drugi Jest to szcze­
gólna okazja, iw którą złożyły się 
wydarzenia o charakterze okoliczno 
śtiowym oraz, dokonane zmiany or 
ganizacyjne jednostek nadrzędnych 
drobnej wytwórczości.

Dzień Pracownika Przemysłu Te­
renowego jest jednak świętem, kl« 
rc łączy nas bez względu na fakt 
żc opuściliście grono przedsię­
biorstw, którym kieruje WZPl’PI 
W Katouicarh. Jest to święto dają­
ce corocznie okazję do dokonania 
oceny dorobku naszej pracy, nasze­
go wysiłku na rzecz przyspieszenia 
realizacji zadań stawianych naw 
wszystkim przez partię i rząd.

Z prawdziwą przyjemnością mo- 

D0 ZAŁOGI 
„TERMIKI” 

Dr ZBIGNIEW 
WINIARSKI

gę Was zapewnił. że w okresie na­
szej ściślej współpracy, wysoko oce 
niano „Termikę”, której osiągnięcia 
kiwsze liczyły się w skali naszego 
Zjednoczenia. Wasza ambicja, zapal 
i szczere oddanie w realizacji wy ■ 
tyczonyeh zadań były powodem 
wielu zasłużonych wyróżnień i po­
chwał. Potrafiliście należycie wy­
korzystać szansę, jaką przedsiębiot- 
stwu stworzyło Zjednoczeni*  przez

Jubileusz przedsiębiorstwa 
jest okazją do przypomnienia 
działalności ludzi, którzy cały 
swój zapał i siły oddali spra­
wom, które służą nam, żyją- 
cym w Polsce Ludowej.

Jubileusz jest także okazją, 
aby dokonać przeglądu historii 
minionych lat i prześledzić 
przebytą drogę. Droga ta była 
podobna do tej, jaką przeszła 
pracowita ludność Śląska.

Historia Waszego przedsię­
biorstwa, które z dwóch ma­
łych kapitalistycznych fabry­
czek, przekształciło się w pięk­
ny nowoczesny zakład, dają­
cy produkcję poszukiwanego 
sprzętu clcktrogrzejncgo, jest 
przykładem rozwoju przedsię­
biorstwa w warunkach Odro­
dzonej Ojczyzny.

Historia Waszego Zakładu, 
jest tym samym przykładem 
wykorzystania szansy, jaką 
dal nam socjalistyczny, spo­
łeczny i gospodarczy rozwój 
naszego regionu i naszej Oj­
czyzny.

Produkujecie artykuły ryn­
kowe na zaspokojenie potrzeb 
ludności. Ważna to i wielce 
pożyteczna działalność. Osią­
gnięte przez przedsiębiorstwo 
sukcesy dają okazję do wyra­
żenia słów uznania dla obcho­
dzącej jubileusz 70-lecia zało­
gi „Termiki”.

To dobrze, że chronicie od 
zapomnienia historię swej fa­
bryki, która jest cząstką Wa 
szego życia i cząstką historii 
miasta.

Pielęgnowanie historii pisa­
nej wysiłkiem własnych rąk 
jest najlepszym dowodem sza­
cunku dla tradycji dobrej 
pracy.

Członek Rady Państwa 
PRL

(—) Jerzy Ziętek

Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady 

Narodowcj
w Katowicach

W Dniu Terenowca, pracownikom 

„Termiki” życzenia dobrych wyników 

w pracy i pomyślności w życiu osobistym

składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy

JAN CHODURA I sekretarz KP PZPR w Cieszynie

Dotychczasowe sukcesy
- podstawą przyszłych osiągnięć

„Termika" — do niedawna pra­
cująca w warunkach na wpół ma- 
nulakturalnych fabryczka — na- 
I< ży dziś do większych przedsię­
biorstw w Cieszynie i przynosi 
chlubę nadolziańskiemu miastu. 
Jest to wynik wielomilionowych 
nakładów tinansowych ludowego 
państwa, siedemdziesięcioletnich 
tradycji fabryki, która owocuje 
doświadczeniem zawodowym ka­
dry, jak przede wszystkim solid­
nej pracy Waszej załogi.

Fabryka Sprzętu Elektrogrzej- 
nego ma na swym koncie sporo 
bezsprzecznych osiągnięć, które 
stawiają ją w rzędzie przodują­
cych zakładów cieszyńskiego re­
gionu. Nie jest moim zadaniem 
szczegółowe ich wyliczenie, 
chciałbym wszakże przypomnieć, 
że w roku 1967 zdobyliście I miej 
ste we współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszego zakładu w cie­
szyńskim regionie, którego to 
współzawodnictwa organizatorem 
b, Ł w związku z 25-leciem PPR 
i półwieczem Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Pazd sierni- 
kowej. nasz Komitet Powiatowy.

Nie był to sukces ani przypad­
kowy. ani odosobniony. Docenia­
my Wasze nieustanne wysiłki, 
podejmowane w celu ruzszerza-

przydzielenic niezbędnych środków 
na sfinansowanie Waszych starań o 
realizację inwestycji przy iglicy Sta 
wowej 6.

Inwestycja ta stworzyła Wam 
godne socjalizmu warunki pracy. 
Sialiście się zakładem zwartym — 
niczym nie przypominającym daw 
ne szopy i pokapitalistycznc zabudo 
Wania, w których brak było ele­
mentarnego wyposażenia socjalne­
go.

Zmieniliście swój profil produk 
cji i konsekwentnie unowocześnia­
liście technologię wytwarzania z 
dużą dbałością c przestrzeganie za­
sad rzetelnej gospodarności.

Cieszy mnie, że mogę w len spo­
sób oceniać Waszą praeę w okresie, 
sdy obchodzicie uroczystości jubi­
leuszu 70-lecia istnienia fabryki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

nia ilości i asortymentu Waszej 
produkcji, doceniamy Wasze sta­
rania o polepszanie jakości wy­
robów, z uznaniem' śledzimy- tro­
skę, jaką przejawiacie, by nie­
ustannie polepszać warunki pra­
cy i socjalno - bytowe załogi.

Nie jest to wyliczenie przykła­
dowych tylko Waszych osiągnięć 
ani zdawkową uprzejmością, ani 
tym bardziej okolicznościową 
laurką. O tym, że pracujecie rze­
czywiście dobrze, świadczą prze­
cież ponad wszelką wątpliwość 
suche wskaźniki cyfr, świadczą 
liczne medale uzyskane przez 
Was za jakość produkcji, świad­
czy rosnące zapotrzebowanie na 
Wasze wyroby.

Tym niemniej stoją przed Wa­
mi nowe, poważne zadania. W. 
roku ubiegłym podjęliście w od­
powiedzi na apel Partii i Rządu 
cenne zobowiązania produkcyj­
ne, dając wkład do „banku 20 
miliardów” w wysokości 4.660 
tys. złotych. Nasz Komitet jest 
przekonany, że w pełni zrealizu­
jecie również, a nawet przekro­
czycie realizacje zobowiązań, któ 
re podjęliście w bieżącym roku. 
Przyczynicie się w ten spusU» do 
zapewnienia krajowi poszukiwać 
nej produkcji rynkowej.

Macie jeszcze sporo do zrobie­
nia również w innych dziedzi­
nach. Poszukuiąc istniejących je­
szcze rezerw zwroccie uwagę na 
pełniejsze niż dotąd wykorzysta­
nie czasu pracy, na możliwości 
poprawy gospodarki materiała­
mi i surowcami, na szybsze i bar­
dziej efektywne wdrażanie po­
stępu technicznego, który jest w 
Waszych warunkach podstawową 
dźwignią wzrostu wydajności 
pracy.

Życzę Waszej załodze z okazji 
Jubileuszu siedemdziesięciolecia 
przedsiębiorstwa oraz Dnia Te­
renowca, by rok bieżący i lata 
następne przyniosły Wam dalsze, 
jeszcze piękniejsze osiągnięcia, 
by rósł Wasz udział w socjali­
stycznym budownictwie. Was« 
wkład w rozwój naszej pięknej 
Ziemi Cieszyńskiej.



Btr- S ,'TERMIKA”

Aby zawsze wasza działalność 
była wzorem do naśladowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
gdyż zaopatrzenie rynku ma szczegól­
ne znaczenie społeczno - ekonomicz­
ne. Podnoszenie jakości produkcji, 
nowe uruchomienie stanowią jeden z 
elementów wzrostu stopy życiowej i 
przyczyniają sią do coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb społeczeństwa.

Na mocy uchwały nr 60/73 Rady 
Ministrów utworzone zostało z dniem 
1 kwietnia 1973 r. w Katowicach Zjed­
noczenie Produkcji Sprzętu Gospo­
darstwa Domowego „Domgos" .

Zadaniem naszym jesi stworzenie 
warunków potrzebnych dla rozwoju 
pcstepb organizacyjnego, techniczne­
go 1 ekonomicznego zgrupowanych 
przedsiębiorstw w celu zagwaranto­
wania prawidłowego wykonywania 
zadań wynikających z narodowych 
planów gospodarczych i potrzeb ryn­
ku w zakresie produkcji wyrobów 
powszecłinego użytku gospodarstwa 
domowego.

W miesiącu kwietniu bieżącego ro­
ku nastąpi zmiana podporządkowania 
Fabryki Sprzętu Elektrogizejnego 
„Termika" w Cieszynie Po latach 
współpracy z Wojewódzkim Zjedno- 
cienlem Przedsiębiorstw Państwowego 
Przemysłu Terenowego w Katowi­
cach nadzór przejmie Zjednoczenie 
Produkcji Sprzętu Gospodarstwa Do­
mowego „Domgos". które oprócz wa­
szej Fabryki skupiać będzie w swojej 
gestii państwowe przedsiębiorstwa 
specjalizujące sie w produkcji sprzę­
tu gospodarstwa domowego drobnej 
wytwórczości na terenie całego kra­
ju

Zadania stojąca, przed Zjednocze­
niem są poważne, ale Jesteśmy prze­
konani, że Wasze doświadczenie, co­
dzienny wysiłek i trud pozwolą zbu­
dować nasze lepsze jutro.

Działalność Zjednoczenia „Domgos” 
skoncentrowana będzie na odpowied­
nim wyprofilowaniu działalności pin- 
dukcyjnej zgrupowanych przedsię­
biorstw i rozszerzeniu produkcji ca 
zaopatrzenie rynku o 40 proc w 1975 
r. w stosunku do realizacji w 1971 i., 
kiedy to potencjał produkcyjny osiąg­
nięty został w wysokości 1.139 min zł.

Zadaniem Zjednoczenia będzie za­
bezpieczenie takiego rozwoju przed­
siębiorstw aby w sposób elastyczny 
mogły reagować na potrzeby handlu 
1 w konsekwencji osiągnąć potencjał

produkcyjny 2,5 — 3 mld zł. na ko­
niec 1980 roku.

Zdajemy sobie sprawę, że nie wy­
starczy produkować tylko coraz wię­
cej wyrobów aczkolwiek I to ma »a- 
sadnicze znaczenie ale podstawowym 
naszym celem jest działanie w kie­
runku dalszego wzbogacenia wachla­
rza asortymentowego produkowanym 
wyrobów, polepszenie Jakości atrak­
cyjności i nowoczesności wyrobów 
gospodarstwa domowego.

Jak wykazuje analiza potrzeb ryn­
ku szereg wyrobów z zakresu gospo­
darstwa domowego jest nadal bezsk i- 
teczme poszukiwana 1 odbiorcy ocze­
kują nowych o wysokim standardzie 
wyrobów, które przyczyniłyby się i 
pozwoliłyby na ułatwienie i uspraw­
nienie żmudnej pracy domowej

Wasze doświadczenia m. In w za­
kresie prowadzenia prac badawczo- 
rozwojowych opracowywania 1 wdra­
żania do produkcji nowych wyrobów 
i technologii będą wzorem dla Innych.

Zamierzamy ściśle współpracować z 
Ośrodkiem Badawczo-Rozwojowym 
Drobněl Wytwórczości m In na od­
cinku opracowywania programów roz 
woju przedsiębiorstw.

Ponadto współpracować będziemy z 
Ośrodkiem Postępu Technicznego w 
Katowicach, który opracowuje system 
informacyjno-wdrożeniowy ma jacy 
Ponowić Jednocześnie bank informa­
cji o rozwiązaniach patentowych, pra­
cach naukowo-badawczych i projek­
tach wynalazczych oferowanych do 
wdrażania i rozpowszechniania

Stoją przed nami wielkie i odpo­
wiedzialne zadania do wvkonania a!e 
ni zy kład wzorowej działalności Fa­
bryki Sprzętu Elekt rogrzelnego „Ter- 
mika” w Cieszynie, nozwala z ufno­
ścią patrzeć w przyszłość.

Z okazji 70-lecin istnienia Fabryki 
Sprzętu Elekt robrze i negn „Termik.a” 
w Cieszynie skład^nw wszystkim pra­
cownikom na isprdpcznieis^e życzenia 
dr-lszvch sukcesów zawodowych i spo­
łecznych oraz szczęścia w życiu oso- 
b1stvm

Życzymy abv zawsze Wasza dzia­
łalność była wzorem do naśladowa­
nia a wsnanlałv rozwój produkt ii 
przyczynia*  sic ďo poprawy dobroby­
tu snolpc’PÛst a.

dyrekcja zjednoczenia 
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GnapnnAPgTWA DOMOWEGO 
„DOMGOS” W KATOWICACH

Dla „TERMIKI” - poza 
„TERMIKĄ”

Zatrudnianie w pracy nakład­
czej przynosi wielorakie korzyści. 
Tak dla zakładu pracy jak i dla 
zatrudnionego.

Zakład przez wyeliminowanie 
pewnych, koniecznych do produk 
cji a nieskomplikowanych robót 
zyskuje dodatkową powierzchnię 
produkcyjną, co w naszej sytuacji 
jest rzeczą niebagatelną.

A zatrudniony’ W pracy na­
kładczej zatrudniani są ludzie, 
dla których praca w zakładzie 
zwartym jest uciążliwa lub wręcz 
niemożliwa. Należy zaliczyć tu w 
pierwszyzn rzędzie inwalidów i 
rencistów, matki wychowujące 
małe lub mające więcej dzieci 
oraz osoby sprawujące opiekę 
nad obłożnie chorymi. Wszyscy 
oni mogą w ten sposób uzyskać 
dodatkowy zarobek.

W naszej fabryce problem ten 
jest w pełni doceniany- Kilka po­
niżej przytoczonych cyfr świad­

czy o stałym rozwoju tej formy 
produkcji.

Jedn.
miary 1971 1972 1972 

Zatrudnienie osób 66 90 100 j
Wartość części
samiennycli tys. zl 1.560,0 2.100,0 2.500,0 
wytworzonych 
w nakładztwle

Należy zaznaczyć, że obraz ten 
jest niepełny, ponieważ wartość 
produkcji podana powyżej — to 
tylko gotowe do wysyłki części 
zamienne a przecież w chałupnic­
twie wykonuje się wiele innych 
robót takich jak cięcie i monto­
wanie przewodów do przełącz­
ników, skręcanie śrub, montaż 
elementów grzejnych, oprawek, 
szycie pokrowców itp., które są 
niezbędne dla zmontowania wy­
robów finalnych.

Ze względu na panującą cias­
notę rozważa się możliwość prze­
kazania dodatkowo do nakładz- 
twa innych prostych prac dotych 
czas wykonywanych w zakładzie.

M .S.

Celem konkursu jest pogłębienie i rozwijanie programu po­
wszechnego współzawodnictwa wśród naszej załogi w pracy dla fa­
bryki. a tym samym dla kraju i dla siebie.

Realizować program wszechstronnego rozwoju naszej ojczyzny 
możemy jedynie poprzez postawienie również przed sobą nowych, 
wyższych wymagań i konsekwentną ich realizację oraz aktywny 
i wszechstronny udział w realizacji zadań nakreślonych Uchwałą 
VI Zjazdu Partii-

Udział w ogłoszonym konkursie będzie okazją do czynnego za­
manifestowania swojego poparcia dla programu wynikającego z tej 
doniosłej uchwały.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
ogłasza KONKURS pod hasłem: 

„OJCZYŹMF-FABRICE-SOBF
Warunki konkursu:
1. W Konkursie może brać udział każdy z pracowników, który

przepracuje społecznie na rzecz Fabryki zadeklarowaną ilość 
godzin. 1

2. Konkursem objęte zostaną prace wyłącznie nieprodukcyjne (po­
rządkowanie dokumentacji, pomieszczeń, otoczenia itp.), wyko­
nywane poza normalnym czasem pracy i nie wcho<i«ące w za­
kres służbowych obowiązków pracownika.

3. Zgłoszenia do udziału w konkursie przyjmuje kierownik każdej 
komórki organizacyjnej, który zobowiązany jest:
a) wypisać odpowiedni kupon konkursowy
b) potwierdzić fakt przepracowania ustalonej ilości godzin.

4. Kopie kuponów konkursowych dołączone zostaną do akt osobo­
wych pracownika jako dowód jego społecznego zaangażowania.

5. Konkurs będzie trwał do 20 lipca br.
6. Wśród uczestników konkursu rozlosowane zostaną atrakcyjne 

nagrody rzeczowe o ogólnej wartości około 10 tys złotych.
7. O kolejności przyznania nagród decydować będzie ilość godzin 

faktvcznîe przepracowanych społecznie na rzecz fahryki.
Wyniki konkursu zostaną podane dn publicznej wiadomości zało­

gi w przeddzień Święta Odrodzenia Polski. J- .1.

Dlaczego uprawiamy turystykę?
Ustrój socjalistyczny w Polsce 

stworzył nowe warunki dla rozwo­
ju i upowszechnieniu turystyki, u- 
dostępniając ją szerokim masom 
pracującym.

Dawniej turystyka była elitarna, 
dostępna jedynie dla ludzi dobrze 
sytuowanych pod względem mate­
rialnym. Ówczesne Państwo Pol­
skie rozwój tw.yslyki pozostawiało 
samemu społeczeństwu, które dys­
ponując niewielkimi funduszami, 
ograniczało się do stworzenia wy­
łącznie niezbędnych i bardzo często 
prymitywnych warunków dla osób 
uprawiających turystykę.

Obecnie M ństwo łoży na rozwój 
turystyki setki milionów złotych — 
budując domy wycieczkowe, schro­
niska górskie, stanice wodne oraz 
inne obiekty dla zapewnienia swym 
obywatelom lepszych warunków 
wypoczynku, co oczywiście ma 
wielkie znaczenie dla zdrowotności 
społeczeństwa, a tym samym 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHI

zmniejsza absencję i niewątpliwie 
wpływa dodatnio na wydajność 
pracy i wykonanie zadań produk­
cyjnych.

Poznanie i umiłowanie kraju oj­
czystego jest ważna sprawą, w któ­
rej PTTK spełnia dominującą rolę.

Waga turystyki skłoniła grupę 
ludzi rozumiejących jej znaczenie 
do zorganizowania na terenie 
przedsiębiorstwa koła PTTK.

Celem Koła PTTK jest:
1. budzenie umiłowania kraju oj 

czystego
2. czynne uprawianie turystyki 

i krajoznawstwa we wszystkich ich 
formach

3. zaznajamianie społeczeństwa 
z historią, zabytkami przeszłości, 
przyrodą polską oraz dorobkiem 
kulturalnym i gospodarczym kraju

4. szerzenie kultury turystyki i 
wypoczynku

5. ochrona przyrody, krajobrazu 
i zabytków kultury.

b. zaznajamianie społeczeństwa 
polskiego z osiągnięciami turystyki 
i krajoznawstwa innych krajów

7. organizowanie i obsługa im­
prez turystycznych, krajoznaw­
czych oraz wypoczynku niedzielne­
go.

Naszym imprezom turystycznym 
winną towarzyszyć: atmosfera ko­
leżeństwa, radość i uśmiech.

WSTĘPUJĄC IV SZEREGI 
CZŁONKÓW ZAKŁADOWEGO 
KOŁA PTTK POMOŻESZ W RE­
ALIZOWANIU NASZYCH PIĘK­
NYCH ZADAŃ.
STANISŁAW RACISZEWSKI

JEDNODNIÓWKA!

PRACA I WIEDZA
przepustką do partnerstwa

TADEUSZ TOMICA
W lutym br. obradowa! w Warsza­

wie V Krajowy Zjazd Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. Jest on konty­
nuatorem najlepszych tradycji tych 
pokoleń młodzieży, które zapisały 
piękne karty walki o Polskę Ludo­
wą, a potem — jej budowy, jest spad­
kobiercą rewolucyjnych tradycji Ko­
munistycznego Związku Młodzieży 
Polskiej i Związku Walki Młodych.

Czego młodzi członkowie oczekiwa­
li od Zjazdu? Przede wszystkim 
zidentyfikowania się z ich problema­
mi, dokonania wnikliwej, rzetelnej 
oceny na ile ZMS — w rozwiązywaniu 
tych problemów pomagał. I wreszcie 
— poprzez dyskusje i przyjęte doku­
menty podpowie Jak żyć 1 jak dzia­
łać, aby w życie więcej wnosić i wię­
cej ż niego brać.

Program działania uchwalony przez 
Zjazd jest kompleksowy i wykonanie 
całości powinno decydować o zbudo­
waniu „drugiej Polski”. Wiadomo 
przecież, że każde pokolenie wnosi 
swój wkład do ogólnonarodowego do­
robku. Z dyskusji zjazdowej wyni­
kało. że ZMS-owry rozumieją właści­
wy sens tego pojęcia. Zp nie chodzi 
tylko o większą liczbę nowych do­
mów, fabryk, że druga Polska (o wy­
raźna zmiana jakości całego naszego 
życia codziennego. To przestawienie 
się na nowoczesne myślenie. tak 
abyśmy dotrzymali kroku poziomowi 
światowemu.

Znamy wizje najbliższych 10 lat, 
posiadamy leż perspektywę zakrojo­
nego dalej, poza rok 1980, rozwoju. 
Dla ludzi obecnie dojrzałych jest to 
zbyt długi przedział czasu, aby mogli 
go wypełnić swoim działaniem, dlate­
go właśnie stawia się na młode po­
kolenie. Ono wypełnić ma zadania 
formułowane dziś i te, których je­
szcze nie znamy, bo zrodzi Jo przy­
szłość.

Dlatego mówiło się na Zjeżdzie, iż 
program budowy drugiej Polski jest 
również romantyczny. Nie sprowadza 
on bowiem roli młodzieży do wyko­
nawcy nakreślonych już koncepcji, 
ale zostawia miejsce na ich współ­
tworzenie. na kształtowanie czegoś, 
co nowe, nieznane

Dlatego też tak wiele miejsca po­
święcono na Zjeżdzie przygotowaniu 
młodych ludzi do twórczego myśle­
nia, zdobywania wiedzy i kwalifika­
cji zawodowych, kształtowaniu po­
staw poszukiwawczych, wykorzysty­
waniu pomysłowości i talentów mło­
dzieży.

ZMS-owski program — bardzo bo­
gaty w różnorodne inicjatywy i pro­
pozycje dla młodych — stwarza zna­
komitą sposobność, by ujawniali oni, 
z pożytkiem dla siebie i społeczeń­
stwa wszystkie wyżej wymienione 
cechy.

Wśród młodzieży, z natury rzeczy, 
występuje obfitość takich posła w. 
Cala rzecz w tym, jak potrafi się to ' 

wykorzystać. Przebieg V Zjazdu 
utwierdził w przekonaniu, że ZMS 
wie. jak to zrobić i żc warto mu w 
tym pomóc.

Wzorem osobowym, który młodzież 
ehre doścignąć, jest człowiek żyjący 
pełnią serca i umysłu, rozwijający 
się wszechstronnie, głęboko oddany 
hu ma ii i stycznym Ideałom, harmonij­
nie łączący swoją indywidualność 
z życiem społecznym : rodziny, oto­
czenia i narodu.

Aktywne uczestniczenie w bodowi« 
socjalistycznej Ojczyzny wyrażać się 
będzie przez:
1. kierowanie myśli, uczuć 1 energii 

twórczej na pierwszą linię walki o 
urzeczywistnienie ideałów i socja­
lizmu.

2. rozumną, dokładną 1 twórczą pracę*
3. naukę, podnoszenie kwalifikacji i 

rozwijanie zaintei esowań,
4. wszechstronny rozwój — aby stać 

się człowiekiem socializmu.
Ponadto V Zjazd zaapelował aby:

— każdy członek ZMS mógł za Jakość 
swojej pracy I nauki odzyskać 
ocenę i-o najmniej dobrą,

— w Turnieju Młodych Mistrzów Tech­
niki uczestniczył conajniniej c® 
czwarty członek organizacji.

—- w organizacyjnych formach nziM 
pełniania kwalifikacji. dokszlał<-a« 
ni» się i samokształcenia uczestnik 
czyi każdy członek Związku

Związek Młodzieży Socjalistycznej 
jest organizacją młodzieży robotni­
czej. W celu poprawienia pracy orga­
nizacyjnej na Zjeżdzie wyznaczono 
także kierunki zaktywizowania mło­
dzieży.

Zjazd. określając zadania dla 
swoich członków i całego aktywu*  
wyraził przekonanie, że będą one 
rzetelnie realizowane.

V Zjazd ZMS przystąpił do nowo 
tworzącej się Federacji Związków 
Młodzieży. która skupiać będzie 
wszystkie organizacje młodzieżowe w 
Polsce takie jak: ZMS, ZSMW, ZHP*  
KMW. SZSP.

Wszyscy ZMS-owry pragną, aby 
Związek miał w federacji mocną po­
zycję, odpowiadającą randze środo­
wiska, w którym będzie działać — 
tzn. młodzieży’ robotniczej. Ale trze­
ba też. powiedzieć, że la pozycja nie 
będzie podarowana w prezencie. Na 
pozycji ZMS W federacji rozstrzyga­
jąco zaważy skuteczność działania 
organizacji, a przecież jej siła lub sła­
bość tkwi wewnątrz niej samej, za­
leży od ludzi, którzy chcą w niej 
działać i od programu, jakim będzie 
dvsponowač. Zjazd ten program wy­
pracował — reszta zależy od wszy 
stkirh — członków i aktywistów. Jak 
powiedział nasz wieszcz...

„razem młodzi przyjaciele 
w szczęściu wszystkiego są 
wszystkich cele...”

7’Oîr. LEOPOLD GOLIK — Z-ca Dyrektora d/s Administracyj- 
no-Handlowych. W „Termice" pracuje od 7965 r. Ma za sobą boga­
tą przeszłość działacza Ruchu Robotniczego. Żarliwy i bez reszty 
oddany sprawie socjalizmu. Na pełnibnym obecnie stanowisku pra­
cy dał się poznać jako dobry organizator legitymujący się dużym 
doświadczeniem w kierowaniu zespołem ludzi. Lubiany przez pra­
cowników, umiejący nawiązać bezpośredni kontakt z podwładny­
mi pracownikami.

Cena czasu roboczego we współczesnych warunkach rozwoju go­
spodarczego jest nadzwyczaj wysoka. W miarę rozwoju produkcji 
czas staje się coraz droższy. Racjonalne wykorzystanie każdej go­
dziny i minuty staje się czynnikiem decydującym o ilości i jakości 
wykonywanej pracy, a tym samym decyduje o rozwoju społeczno- 
gospodarczym kraju.

Pomijając inne ważne czynniki mające również wpływ na kształ­
towanie się ilości i jakości produkcji, pozwolę sobie skoncentrować 
się wyłącznie na zagadnieniu czasu pracy i pod tym kątem przed­
stawić problemy "hurtujące nasze przedsiębiorstwo.

Każdy pracujący człowiek dysponuje ściśle określoną i dokładnie 
taką samą ilością czasu w ciągu roku. Wynosi ona — pomijając 
lata przestęne 365 dni. czyli 8760 godzin. Jest oczywiście całkowicie 
wykluczone przeznaczenie na pracę tego czasu czy nawet "jego po­
łowy Istnieje tu społeczne optimum — zróżnicowane w zależności 
od ustroju klasowego oraz okresu historycznego. W naszych wa­
runkach wynosi ono około 2000 godzin rocznie. Czynnikiem w istot­
ny sposób wpływającym na ilość pracy społecznej a w konsekwen­
cji na rozmiary produkcji jest oczywiście efektywne i rzeczywiście 
przepracowanie przez każdego pracownika jego rocznej „normy cza­
su”. Jaka jest jednak rzeczywistość — na to pytanie postaram się 
obecnie odpowiedzieć.

Jest wiadomym iż czas efektywnie przepracowany przez przecięt­
nego pracownika w ciągu roku jest krótszy od owej normy. Z dru­
giej strony wiadomo też, iż w bardzo wielu przypadkach fizycznej 
obecności człowieka w pracy nie można utożsamiać z rzeczywistym 
i efektywnym wykorzystaniem tego czasu na pracę. Zastanówmy 
się więc nad przyczynami powodującymi niepełne wykorzystanie 
czasu pracy w naszym przedsiębiorstwie. Zacznijmy od problemu 
nieobecności w pracy, która zmniejsza ogólną ilość czasu pracy wy­
datkowanej. Opuszczone przez pracowników godziny pracy dają 
taki obraz, że przeciętnie dziennie 42 pracowników jest nieobec­
nych w pracy, niezależnie od urlopów wypoczynkowych.

Przyjmując rachunek, według którego efektywnie przepracowa­
na godzina daje wartość produkcji 112.0 zł stwierdzimy. ’.ż codzien­
nie nieobecność 42 pracowników oznacza stratę 9.300,0 tys. zł war­
tości produkcji w skali rocznej.

Gdy natomiast zagadnienie powyższe będziemy analizować z pun­
ktu widzenia gospodarki ogólnokrajowej stwierdzimy, iż codzienna 
nieobecność 700 tys. pracowników oznacza stratę 140 milionów zło­
tych dochodu narodowego dziennie i ponad 40 miliardów zł rocznie.

Taka jest cena nie wykorzystanego czasu pracy — ściśle mówiąc 
tylko tej części, która ma postać fizycznej nieobecności w pracy. 
Zmniejszenie absencji to jedna z poważnych rezerw czasu pra- 
cy i wzrostu wydajności. Jakie są jednak możliwości jej zmniej­
szenia, jakie warunki w tym zakresie muszą zostać spełnione.

W całości czasu nie przepracowanego (nie licząc urlopów wypo­
czynkowych) najpoważniejszą pozycją jest absencja chorobowa sta­
nowiąca w naszym przedsiębiorstwie około 90 proc, ogółu nieobec­
ności. Na podkreślenie zasługuje fakt, że w roku ubiegłym absen­
cja chorobowa charakteryzuje się wysokim przyrostem, który w 
stosunku do 1971 r. wynosi 18 proc- Tak znaczy wzrost absencji cho­
robowej nie znajduje racjonalnego uzasadnienia. W pewnym stop­
niu wpłynąć na to mogła epidemia grypy notowana w I kw. 72 r. 
Wzrost absencji chorobowej można wiązać z niektórymi słusznymi

pociągnięciami polityki społecznej, jednakże podstawowej przyczy­
ny należy szukać w rozluźnieniu dyscypliny pracy.

Wiele faktów wskazuje, że na wzrost absencji chorobowej wpły­
wa postawa pewnej grupy pracowników, którzy nadużywają bez 
większego trudu dobrej woli lekarzy, by otrzymać zwolnienie.

Zjawisku temu wydana została bezwzględna walka. Kierownict­
wo wraz z aktywem społeczno-gospodarczym wychodzi ze słuszne­
go założenia, że nie można tolerować nadużywania zwolnienia le­
karskiego dla wymigiwania się od ,pracy czy wykonywania innych 
zajęć zarobkowych. Niewątpliwie jednak wyeliminowanie tego zja­
wiska w dużym stopniu uzależnione jest od postawy i poczucia dy­
scypliny wszystkich pracowników zakladu.

CENA CZASU
Leopold Golik

Niewątpliwe efekty profilaktyki byłyby dużo lepsze, gdyby za­
kład dysponował własną przychodnią przyzakładową, której dotych­
czas nie można było zorganizować.

Od absencji chorobowej odróżnić trzeba przypadki nieobecności 
w pracy z innych powodów. Jedną z grup to tak zwana nieobecność 
w pracy związana z różnego rodzaju zajęciami społecznymi. Trze­
ba podkreślić, że absencja ta ma również tendencję rosnącą. I tu 
również trudno znaleźć racjonalne przyczyny tak dużej skali ab­
sencji. Obowiązuje przecież słuszna i zrozumiała zasada, że pra*  
ca społeczna nie tylko nie powinna przeszkadzać w wykonywaniu 
obowiązków zawodowych ale im sprzyjać.

Zwolnienia do prac społecznych są niewątpliwie czasami konie­
czne ale powinny to być rzeczywiście sytuacje wyjątkowe.

Następna grupa nieobecności to zwolnienia z porodów osobistych, 
rodzinnych, załatwianie spraw urzędowych, wizyt lekarskich itp. 
I w tej grupie nieobecności ki-yją się spore rezerwy czasu. W wy­
niku szacunkowych ustaleń można przyjąć, że zwolnienia z tych 
tytułów stanowią średnio 4 procent czasu nie przepracowanego. 
Główną możliwością zmniejszenia tego rodzaju absencji dają uspra­
wnienia pracy urzędów i instytucji, przychodni lekarskich.

Od omówionych wyżej kategorii absencji faktycznie czy przy­
najmniej formalnie usankcjonowanej, wyraźnie trzeha odróżnić ab­
sencję nieusprawiedliwioną, czyli tzw. popularnie bumelki. Jest nie­
wątpliwie pozytywnym zjawiskiem, że absencja ta w przedsiębior­
stwie ma tendencję malejącą — w stosunku do 1971 r. notuje się 
spadek o 2.2 proc., jak również fakt, że absencja ta stanowi 1.2 
proc, czasu nie przepracowanego, gdy w skali krajowej w przemyś­
le wynosi 3,5 proc., natomiast w budownictwie aż ponad 12 proc. 
Nieobecność nieusprawiedliwiona w pracy jest poważnym proble­
mem nie tylko ekonomicznym, ale przede wszystkim społecznym. 
Powoduje ona wymierne straty gospodarcze, dezorganizuje pracą,

jest poważnym czynnikiem demoralizacji społecznej. Dlatego też 
wysiłek całego aktywu społeczno-gospodarczego zmierzający do wy­
twarzania odpowiedniego klimatu nietolerancji i potępienia bumè- 
lanctwa daje odpowiednie wyniki i ten klimat należy utrzymać na­
dal-

Ostatnia grupa strat czasu pracy to tzw. przestoje w produkcji. 
Liczba rejestrowanych godzin przestojowych w przeliczeniu na jed­
nego zatrudnionego, stopniowo maleje. Ale trzeba zauważyć że licz­
by te nie obejmują przestojów nierejestrowanych, krótkich, które 
stanowią znaczną część przestojów rzeczywistych. Niewątpliwie w 
naszym przedsiębiorstwie istnieją jeszcze rezerwy na odcinku mo­
żliwości zmniejszenia godzin przestojowych. Zależy to od dalszego 
usprawnienia organizacji pracy i produkcji, terminowości zaopa­
trzenia materiałowego, wysokiej sprawności całego parku maszy­
nowego poczucia odpowiedzialności dyscypliny wszystkich człon­
ków załogi. Pamiętajmy, że przyczyną przestojów bywa absencja 
— zarówno usprawiedliwiona jak i nieusprawiedliwiona. Brak jed­
nego pracownika powoduje dezorganizację pracy i przestoje innych.

Jednym z następstw absencji niezależnie od jej przyczyn — są 
godziny nadliczbowe. Praca w godzinach nadliczbowych z reguły odJ 
zwierciedla słabość i niedomagania organizacji, które znajdują wy­
raz we wzroście absencji i nie mogą być tolerowane

W przedsiębiorstwie uruchomiono mechanizmy zachęcające do 
ograniczania godzin nadliczbowych, jednakże nadal notuje się ich 
wzrost. Stosowanie nadmiernej ilości godzin nadliczbowych w okre­
ślonych grupach zawodów powoduje powstanie kominów płacowych, 
odbija się ujemnie na jakości i wydajności pracy, a także zwiększa' 
możliwość wypadków przy pracy.

Zastanówmy się obecnie nad wymową danych dotyczących war­
tości czasu i czynników ograniczających jej efektywność. Trzeba wi­
dzieć to zjawisko w całej jego komplikacji powiązania z całością 
funkcjonowania przedsiębiorstwa. Dlatego też kierownictwo wraz 
z aktywem polityczno-gospodarczym nie ograniczyło się wyłącznie 
do utyskiwań nad niskim poziomem dyscypliny pracy i świadomo­
ści społecznej lecz konsekwentnie dążyło do trafnego skojarzenia 
dwóch głównych elementów składających się na pełne wykorzy­
stanie czasu pracy — to jest na prawidłową organizację pracy i pro­
dukcji. sprawne funkcjonowanie wszystkich komórek i ogniw przed­
siębiorstwa, jak również kształtowaniu świadomości dyscypliny spo­
łecznej. poczucia wagi każdej godziny i kwadransu.

W kształtowaniu właściwej atmosfery wokół problemu dyscypli­
ny pracy, podstawową rolę odegrała organizacja partyjna, która 
skutecznie i energicznie egzekwowała od administracji wywiązy­
wanie się z tych obowiązków, które tworzą warunki dobrej, wy­
dajnej pracy, jak również w rozwijaniu prawidłowej atmosfery uz­
nania i szacunku dla dobrej pracy, potępienia dla bumelanctwa 
i strat czasu pracy-

Walka o pełne i racjonalne wykorzystanie czasu pracy jest obec­
nie częścią składową naszej strategii społeczno-rozwojowej. W pro­
cesie przyspieszenia rozwoju pełniejszej realizacji zadań przypa­
dających do wykonania w naszym przedsiębiorstwie wartość ma 
każda godzina, każda minuta. Cena ęzasu we współczesnych wa­
runkach rozwoju jest bardzo wysoka, o czym powinniśmy pamię­
tać.



JEDNODNIÓWKA ..TERMIKA’ str. S

TOW. EDWARD LEGIERSKI — legitymujący się długoletnim^ 
stażem pracy w „Termice" zatrudniony na stanowisku brygadzi­
sty w dziale nwędziowni, Wyróżnia się dużą aktywnością po­
lityczną i społeczną. Pełni obowiązki II Sekretarza KZ PZPR.

MGR JAN KLIMAS0 naszej turystyce Uważaj na ręce, ponura. Kryją siq

te masz tylko dwie”
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Kronika 70-lecia
1968 r. Prezydium11.

wycieczki będą or- 
wszystkich, nie dla 
wydziałów, co po- 
wykorzystanie śród

ma tylko dwie dłonie, 
nam potrzebne nawet

sprawne rę- 
przestrzegać

w szlifierni. dwu- 
1 o 50 procent W

manuał-
— gdy zdro

1936 -r Okres ożywienia go­
spodarczego. Sprzyjające warun­
ki gospodarczego rozwoju powo­
dują wzrastanie załogi. Następu­
je niemal podwojenie załogi z 
okresu kryzysowego.

1939 — 1945 — okupacja hitle­
rowska. Firma prosperuje do­
brze, współwłaściciel Gruber wy­
korzystał swoją narodowość dla 
ochrony interesu przedsiębior­
stwa. Nie zmienił się profil pro­
dukcji.

1945 — 3 maja — Wkroczenie 
do Cieszyna oddziałów Armii 
Czerwonej — Wyzwolenie. Ak­
tyw robotniczy przywraca do 
życia fabrykę i rozpoczyna pro­
dukcję.

1946 — Pracownicy firmy Bi- 
lowickiego przystępują do PPR 
— tworzy się aktyw polityczny 
załogi, organizacja liczy 5 człon­
ków. Sekretarz tow. Bronisław 
Malcherek.

1947 — Firmę podporządkowa­
no Śląskiej Dyrekcji Metalowo  
Elektrycznej Przemysłu Miejsco­
wego w Katowicach.

*

1951 — Zarządzeniem Prezesa 
Centralnego Urzędu Drobnej Wy­
twórczości z'dnia 11 maja 1951 r. 
firma otrzymuje nazwę „Cieszyń­
skie Wytwórnie Sprzętu Gospo­
darskiego PT”. Mocą tego zarzą­
dzenia przyłączono do przedsię­
biorstwa i podporządkowano 
Państwową Wytwó.nię Żelazek 
do prasowania w Cieszynie (ulica

Powołano zespół re- 
któremu powierzono 
monografii przedsię-

Ob. FRANCISZEK URBAŃCZYK — jest pracownikiem o naj­
dłuższym stażu pracy W grupie remontowej. Niezwykle praco­
wity i uczynny, jego pogodne usposobienie zjednało mu sympa­
tię współpracowników. Powierza mu się najtrudniejsze zadania 
do wykonania z których wywiązuje się z dużą dbałością i su­
miennością. Jest bardzo koleżeński. Zasłużony Przodownik Pra­
cy Socjalistycznej.

Stawowa 6) dawną firmę „Sibre- 
co”.

1 kwietnia; połączone przedsię­
biorstwa działają pod jednym 
kierownictwem. Wzbogaca się 
asortyment produkowanych wy­
robów o żelazka elektryczne.

1957 — u końca roku — stara­
nia przedsiębiorstwa o uzyskanie 
limitów inwestycyjnych znajdu­
ją zrozumienie władz nadrzęd­
nych. Lokalizacja przewiduje 
rozbudowę jednolitego zakładu 
przy ulicy Stawowej 6.

1958 — Dalszy etap realizacji 
planów rozbudowy, a mianowicie 
zatwierdzenie założeń wstępnych, 
wykupienie sąsiednich terenów 
pod budowę oraz zatwierdzenie 
dokumentacji.

W ramach decentralizacji Cen­
tralnych Zarządów—przedsiębior­
stwo podporządkowano Woje­
wódzkiemu Zjednoczeniu Przed­
siębiorstw Państwowego Prze­
mysłu Terenowego w Katowi­
cach.

1960 — Przedsiębiorstwo 
(CWSG PT) staje się inwestorem.

1961 — W I kwartale następuje 
przekazanie produkcji sprzętu 
kuchennego do bratnich przedsię­
biorstw podległych WZPPPiT w 
Katowicach.

1963 — IV kwartał — oddano 
do użytku budynek administra­
cyjny.

1964 — III kwartał — oddano 
do użytku budynek produkcyjny

być tam — w domu przy Kasi. Zwyk­
le wesoła, dziś nie odpowiadała na 
docinki koleżanek. Myślami była da­
leko od lej zimnej maszyny, weso­
łych koleżanek 1 tego wszystkiego co 
ją denerwująco otacza.

Nagle rozległ sie potworny, przera­
żający krzyk, Przebija! się przez stu­
kot maszyn w tloczm lak btyskowica 
zapalająca spokojny dom. Stojące opo 
dal koleżanki lak urzeczone wpatry­
wały się w krwawy strzęp leżący na 
krawędź narzędzia w strefie wykra­
wania. Martwa zmiażdżona dłoń hip­
notyzowała 1 paraliżowała ruchy...

Łatwo się domyśleć, że nie jest to 

urywek z protokołu powypadkowego. 
Taki wypadek nie zdarzył się w „Ter­
mice". Były inne, nawet podobne.

Maszyna jest wprawdzie przyjacie­
lem człowieka, pomaga mu w pracy, 
jest jednak bezlitosna. Brak respektu 
dla jej siły i bezwględnosci. nieuwa­
ga lub choćby niechlujstwo w obsłu­
dze, może się tragicznie zemścić na 
każdym. Wtedy przyjaciel zamienia 
się w bestię o stalowych tnących no­
żach 1 miażdżących zębach.

Przedstawiona na wstępie wizja wy­
padku, w którym troskliwa matka 1 
żona traci Jłoń nie jest opisem wy­
myślonym zza biurka. Analizując pro­
blem wypadkowości w naszym przed­
siębiorstwie doszedłem do wniosku, ze 
większość wypadków powstaje przez 
nieuwagę, brak skupienia nad wyko­
nywaną pracą, 
nosć.

Każdy z nas 
bardzo są 
zdajemy sobie sprawę. Dopiero 
jedną z nich unieruchomi opatru- 
glpsowy, poznajemy sens porze- 

ruch, zagapienie i nieszczęście 
naszym udziałem.

„Termice" z roku na rok rosną

śleć przy wykonywaniu pracy o tym, 
co się robi, być skupionym i czuj­
nym. To nie są hasła.

Doświadczenie nas poucza, że wy­
padkom przy pracy ulegają nawet bar 
dzo doświadczeni i rzetelni pracowni­
cy. Wystarczy tylko jeden nierozv aż- 
ny 
jest

Wvsoka jakość produkowanych wy­
robów, to w (rozumieniu oąołu od­
biorców i użytkowników Już nie tyl­
ko walory typowo jakościowe Jak: 
funkcjonalność, wygląd zewnętrzny, 
długotrw-tlosc użylkoy nia. Na za- 
g; dnienie to składają się takie czyn­
niki jak nowoczesność konstrukcji, 
ekonomika użytkowania, walory este­
tyczne, wykońc. mie i kolorystyka, a 
nawet cena. Wobec coraz bardziej ro­
snących potrzeb społeczeństwa na 
wyroby ładne, tanie i ekonomiczne w 
użytkowaniu, dzisiejszy producent 
wyrobów rynkowych chcąc mieć za­
pewniony zbyt swoich wyrobów musi 
pamiętać o ty cli prawach rynku. Aby 
ująć kompleksowo te zagadnienia 
mechanizm fun ccjonowania przedsię­
biorstwa musi zapewnie optymalne 
wyko- ystanle wszystkich ważnych 
elementów gospodarowania, a szcze­
gólnie w zakresie:
— techniki
— organizacji wytwarzania
— prawidłowości doboru kadr
— wyzwalania Inicjatyw i operatyw­

ności pracowników.

sterowania 
czynników 

zarządzaniu 
współdziała na 

wykorzystania tych

Chciałabym tu podkreślić, 
szczególne zasługi przy organizo­
waniu koła ma pan Stanisław Ra- 
citzewski, jego Inicjator, który po­
święcił dużo czasu r staraii, aby za­
łatwić wszystkie sprawy organiza­
cyjne z tym związane.

Koło działa pod egidą Rady Za­
kładowej, które zobowiązała się do 
wszelkiej pomocy — szczególnie fi­
nansowej. Wspólnie z organizacją 
związkową postawiono sobie jako 
zadanie naczelne — kształtowanie 
dobrych zwyczajów spędzania wol­
nego czasu w różnych formach tu­
rystycznych, w czym PTTK ma do­
bre, wieloletnie tradycje.

Do wiadomości załogi wywieszo­
no na tablicach ogłoszeń plan im- 
pręz turystycznych na rok bieżący. 
Przedstawia się on dość okazale. 
Zaplapou-ano zorganizowanie trzech 
wycieczek kilkudniowych (Warsza­
wa, Bieszczady, Tatry) oraz wiele 
wycieczek jedno lub półtoraamo- 
wych dla całej naszej załogi. Przy­
jęto system, że 

■ ganizowane dla 
poszczególnych 
zwoli na pełne 
ków lokomocji.

W planie tym każdy znajdzie ja­
kąś wycieczkę, która mu będzie 
najlepiej odpowiadać. Wezmy np. 
pod uu agę planowaną wycieczkę w 
Tatry. Uloż dla chętnych i dobrych 
piechurów będą wypady w głąb 
gór, a tych którzy nie zaaprobują 
tej propozycji autokar przewiezie 
znanymi drogami widokowymi. Z 
takiego rozwiązania powinni być 
zadowoleni wszyscy jej uczestnicy.

Planuje się także urządzanie „wy 
padów” niedzielnych nad wódę, na 
grzyby, maliny iip. w ramch tzw. 
wypoczynku niedzielnego załóg*.

Każdy jednak plan ma to do siè- 
bie, że jak się go nie realizuje, po- 
zosiaje tylko kawałkiem bezwartoś 
Ciowego papieru. Liczymy więc na 
naszą załogę, na to, że chętnie bę­
dzie uczestniczyć w imprezach orga 
nizowanyď przez nasze koło.

Miarą zaufania i chęci uczestni­
czenia w tych imprezach będzie 
przystępowanie na członków koła, 
które obecnie liczy już ponad 50 
osób.

Chciałabym podać do wiadomości 
wszystkim chętnym, że członkiem 
PTTK może zosta1' każdy który u- 
kończył 16 lat. Składka członkow­
ska wynosi 3 zł miesięcznie, z tego 
60 proc, pozoslaje w kole na jego 
działalność. Tak więc — im więk­
sze będzie pod względem liczebnoś­
ci neszt kolo, tym więcej będzie 
funduszów’ na turystykę, tym lep­
sza może być ego działalność.

Zapisy przyjmują wszyscy człon­
kowie zarządu.

Wierzymy, że apel ten odbije się 
szerokim echem wsrod nasze! zało­
gi i koło nasze urośnie w siłę.

Szczególnie zapraszamy młodzież, 
bo przecież tak już j«st na całym 
święcie, że przed wszystkim ona, 
mając najwięcej wolnego czasu, u 
prawia turystykę i wodzi rej w jej 
organizowaniu.

Organizacja ZMS, skupiająca po­
nad 130 członków, postawiła so­
bie za cel między innymi organizo­
wanie i uprawianie turystyki we 
wszelkich formach. Jest to cel zbiąz 
ny z naszym i liczymy na dobrą 
współpracę w tej dziedzinie.

Znaną prawdą jest przecież to, ze 
jedynie poznawszy dobrze swój kr' j 
— można naprawdę owocnie dla 
niego pracować.

MGR MARIA SUPIK

dukcjl z dniem 1. VIII. 1972 r. upraw­
nienia dokonywania kontroli między- 
operacyjnycli produkowanych detali. 
Jeżeli bowiem wspólnym elementem 
działalności gospodarczej we wszyst­
kich punktach tworzenia Jakości 
wyrobu jest praca ludzka, to muśliny 
uznać, że jakość tej pracy jest pod­
stawą kompleksowego sterowania ja­
kością. Aby jednak praca mogła być 
wykonana bezbłędnie muszą być 
spełnione podstawowe warunki:
— świadoma odpowiedzialność każde­

go pracownika za wyniki swej 
pracy.

— zabezpieczenie niezbędnych warun­
ków techniczno-organizacyjnych,

— stosowanie skutecznej kontroli ad­
ministracyjnej I społecznej.

Warunki te najlepiej spełnić może 
mistrz ■ on też został uprawniony do 
oceny jakości pracy podległych sobie 
pracowników. W naszym systemie 
kompleksowego sterowania jakością 
staramy się stosować „co jest win­
ne", a nie „kto jest winien", dlatego 
też przerzucanie odpowiedzialności za 
jakość wykonanej pracy na bezpo­
średniego wykonawcę w najlepszym 
stopniu pomoże wyeliminować wszy­
stkie przeszkody 1 hamulce stojące na 
przeszkodzie do uzyskiwania coraz 
lepszych wyników Jakościowych. Ma­
jąc na uwadze całość zagadnień ja­
kościowych dotyczącvcb bezpo*  rednio 
walorów jakościowych wyrobu nie 
możemy pominąć jakości i estetyki 
opakowania, jesteśmy bowiem odpo­
wiedzialni za to. w jakim stanie nasz 
wyrób trafi do użytkownika, a z tym 
zagadnieniem nie jest jeszcze u nas 
najlepiej.

Proces 
cyjnych 
systemu 
jako >cią

W 
wydatki na BHP. Stale popiawiają się 
warunki pracy, poprawia się i uspraw 
nia narzędzia, nasi racjonalizatorzy 
zmieniają sposoby produkcji — tam 
gdzie dotychczas istniało zagrożenie 
wypadkowe, technolodzy ustawiają 
proces produkcyjny z troską o wy­
eliminowanie zagrożeń wypadko­
wych. Mimo tego wypadki zdarzają 
się, a co gorsze ilość ich nie maleje. 
W 1972 roku na wydziale P-l (tłocz­
nia) odnotowano 6 wypadków, które 
wyeliminowały z pracy poszkodowa­
nych na 265 dni. W stosunku do roku 
1971, Ilość wypadków w tym wydzia­
le wzrosła 3-kcotnie, 3-krotnle wzro-

wdrażania zmian organiza- 
pod kątem wprowadzenia 
kompleksowego sterowania 
jest procesem trudnym 

i skomplikowanym. Podstawowym 
czynnikiem ułatwiającym to prze­
obrażenie iest klimat w przedsiębior­
stwie i ogólne zrozumienie potrzeby 
zmian. W przedsiębiorstwie naszym 
wytworzyła się obecnie — po przej­
ściu okresu niedowierzania i wycze­
kiwania — atmosfera zrozumienia 
sprzyjająca i aprobująca nowy sy­
stem pracy.

Jest to bardzo ważny cz”nnik i nie 
możemy obecnie już zaniechać pracy 
nad svstemem kompleksowo pojętej 
poprawi lakości pracy i tym samym 
nie możemy zawieść zaufania pra­
cowników naszego przedsiębiorstwa 
z organizacją partyjną na czele.

ANDRZEJ KONECKI

nr 1 — zrealizowano tym sa­
mym podstawowy obiekt inwe­
stycyjny planu rozbudowy.

1965 — IV kwartał — zakoń­
czono prace budowlane przy ma­
gazynie materiałów łatwopal  
nych, oddano do użytku portier­
nię.

*

1968 — Uchwałą nr 96/604/68 z 
dnia 28.
Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie — zaakceptowało no­
wą nazwę dla przedsiębiorstwa.

1969 — Z dniem 1 stycznia 
1969 r. na mocy cyt. ustawy 
przedsiębiorstwo otrzymuje naz­
wę: „Fabryka Sprzętu Elektro- 
grzejnegó „Termika” w Cieszy­
nie. Nazwa ta odpowiadała ak­
tualnemu wówczas profilowi pro­
dukcji.

— Przedsiębiorstwo osiągnęło 
wartość produkcji obliczoną do­
celowo na rok 1970.

— Wprowadzono w „Termice” 
zasady eksperymentalnego plano­
wania i zarządzania. Stworzone 
zostały lepsze warunki dla zwięk­
szenia i rozszerzenia produkcji 
wyrobów „TERMIKI”, zakwali­
fikowanych do grupy „1001 dro­
biazgów”.

1971 — Załoga „Termiki” po­
dejmuje zobowiązanie wyprodu­
kowania ponadplanowej produk­
cji wartości 3523 tys. zł. Była to 
odpowiedź na apel Partii i Rządu. 
Łącznie wyprodukowano w ra­
mach akcji „20 miliardów” pro­
dukcję wartości 4.660 tys. zł.

1972 — 
dakcyjny, 
napisanie 
biorstwa.

1973 — ____
obchodzonego uroczyście, zgodnie 
z ustalonym programem.

Opracował: J. K.

zacyjno-ekonomic/nych 
biorstwie, a na sferze 
wyrobu skończywszy.

___________ 1““ f, , 
wykorzystane, a obowiązki ciążące na 
przedsiębiorstwie spełnione, musi nA- 
stapić mobilizacja wszystkich komó­
rek i działów przedsiębiorstwa. Speł­
nienie tych obowiązków przyczyni się 
w poważnym stopniu do polepszenia 
organizacji pracy naszego przedsię­
biorstwa, dalszego uporządkowania 
gospodarki materiałowej, do wzrostu 
jakości i wydajności pracy.

Kompleksowo ujęte zagadnienie ste­
rowania jakością w naszym przedsię­
biorstwie polega nie tylko na wyko­
naniu operacji kontrolnych wyrobu 
gotowego. Istotą tego systemu jest 
eliminowanie przyczyn a nie skut­
ków wadliwej produkcji.

Celem zwiększenia współodpowie­
dzialności wszystkich pracowników 
za problemy jakościowe zgodnie z 
wytycznymi Uchwały Nr 122. oraz 
wewnętrznym programem poprawy 
In knír i mi«fT7fiin WO- 

Wczorajszÿ dzień nabrzmiały był 
niepokojem. Chora córeczka absorbo­
wała całkowicie czas, który potrzeb­
ny byl na wykonanie codziennych 
prac domowych. Wprawdzie lekarz 
pocieszał, że jest to tylko grypa, a 
wysoka gorączka u dziecka w przy­
padku anginy oduczonej z przeziębie­
niem. to zjawiskn „normalne“.ale by­
ła niespokojna o Kasię. Jeszcze ten 
Tomek — przyniósł ze szkoły dwóję. 
Minę miał niewesołą......... Natarłabym
leniowi uszu, gdyby nie chora Kasia**.  
Maszyna rytmicznym stukotem wybi­
jała detale z blachy. Nieczuła na jej 
kłopoty, precyzyjnie wycinała w ar­
kuszu blachy krążki jak ona w cie- 
ścle, gdy robi ruskie pierogi. Myśli 
kłębiły się w głowie, nie pozwalając 
skupić się nad pracą. Mąż ma urlop.

Kasia jest lego przysłowiowym ocz­
kiem w głowie, ale czy dobrze zrobi­
ła, że powierzyła „chłopu“ opiekę 
nad dzieckiem. Uprosił ją o to. Teraz 
jest niespokojna. Do końca ..szychty“ 
jeszcze 4 godziny, a ona chciałaby

ttiiiinuiuniiniiiiiinmniiiiinniiinniiHiniinnniinnf

ROK JUBILEUSZU

System kompleksowego 
jakością jako jeden z 
współuczestniczących w 
przedsiębiorstwem. _ r. z*  ' 
rzecz lepszego v.„_-------------------
elementów. Wszystkie prace, decyzje 
i działania ’ ukierunkowane są w stro­
nę wyrobów, które mają spełnić swo­
ją rolę tzn. zaspokoić v pełni spo­
łeczne zapotrzebowanie muszą być 
dostarczone w odpowiedniej Ilości, 
jakości, odpowiednim poziomie nowo­
czesności, po odpowiedniej cenie i we 
właściwym czasie.

Zadania postawione przed przedsię- 
blor ť t nakładają więc na niego 
nowe obowiązki, których spełnienie 
przyczyni się do lepszego i wydaj­
niejszego gospodarowania, do osią­
gnięcia lepszych efektów ekonomicz­
nych.

Uchwala Nr 122 Rady Ministrów z 
dnia 3. VIII. 1970 r. jest pewnego ro­
dzaju wykazem przy pominającym 
najważniejsze i podstawowe obowiąz­
ki przedsiębiorstw w zakresie popra­
wy 1 zapewnienia stabilności określo­
nego poziomu jakościowego produko­
wanych wyrobów. Uchwala ta obej­
muje całokształt zagadnienia doty­
czącego jakości wyrobów od sfery 
przedprodukcyjnej — sfery studiów w 
zakresie podjęcia produkcji, prototy­
pu, modernizacji produkowanych wy­
robów I innych prac lechniczno-pro-

- - - - urucbomle-
całą 

calo-

Jak 
nie 
gdy 
nek
kadla „1ak bez ręki", wtedy dopiero 
poznajemy rozmiar dolegliwości Jaki 
powoduje mrita zdolności 
nych naszych ruchliwych 
wych — palców.

Aby uchronić zdrowie 1 
ce, trzeba bezwzględnie 
przepisów bezpieczeństwa pracy, my-

IV Polsce Ludowej sprawy wypo­
czynku po pracy stawiane są na 
równi ze. sprawmi produkcyjnymi.

W naszej fabryce zagadnienia te 
traktowane są przez Dyrekcję i Ra 
d< Za nładową z należytą troską i 
Powagą,

Na przestrzeni lat 1350—1972 za­
łoga nasza przewędrowała i zwie­
dziła „ładny kawałek” naszej Oj- 
czyzny — od Tatr do Bałtyku. Frek 
wencja na wycieczkach zawsze do­
pisywała — czy to na dłuższych — 
kilkudniowych, czy na krótszych — 
jednodniowych w Beskidy czy nad 
Wisłę. Dorobek ten jest niemały.

Na długie lata pozostapą w pa­
mięci pracowników wycieczki or- 
Sanizowane przez byłego Głóu nego 
Księgowego — dziś już zasłużone- 
Oó emeryta — pana Karola Kaletę. 
Jako „stary” (oczywiście stażem) 
działacz PTTK, przewodnik górski 
i ratownik GOPR umiał zawsze je 
uiozmaicić, pokazać piękno nasze­
go kraju, gór a szczególnie Tatr, 
który ukochał. Potrafił zawsze za­
poznać uczestników z historią zwie­
dzanego regionu, objaśnić panora- 
’ttÇ flór, interesująco opowiadać, co 
stanowiło nie lada gratkę dla u- 
bzestników.

Z opowiadań, znam fakt, który 
świadczy o jego rzeczywistym za- 
ttngażowaniu w sprawy turystów i 
turystyki. Otóż prowadząc wyciecz 
hę zakładową w Tatrach z Doliny 
Pięciu Stawów Polskich przez Za­
wrat na Halę Gąsienicową jedna 
z uczestniczek, na skutek lęku prze 
strženi nie mogła iść dalej. Pan 
Kaleta na własnych barkach zniósł 
ją w bezpieczny teren, gdzie mogła 
fuż kontynuować dalszą wędrów­
kę.

Gdy jego zabrakło — ster zakła­
dowej turystyki przejęli młodsi.

Od dłuższego już c. asu, grupka 
zapaleńców z panem Raciszewskim 
na czele, omawiała z Dyrekcją, Ra­
bą Zakładową c Zarządem Oddzia- 
itl sprawy związane z założeniem 
w fabryce koła Polskiego Towarry 

B^wa Turystyczno - Krajoznawcze-

Starania te sfinalizowane zostały 
V’ dniu 19 grudnia 19Î2 r., wtedy 
owiem odbyło się zebranie organi 

f^eyjne koła, na którym obecnych 
oi ? chętnych, pragnących je 

thorzyć. Wybrany został też Za- 
2ąd Koła, w skład którego we- 

sz.i'. Leopold Golik. — przewodni-
Dudwik Panek — zastępca, 

tanisław Raciszewski — sekretarz, 
tefun Rainda — skarbnik, Maria 

i-upik — członek.

Tow. Anna tjIKORA
Pracę zawodową rozpoczęła 

W 1953 roku. W 
przedsiębiorstwie pracuje od 
czerwca 1956 roku.
pracy . zawodowej uzupełniła 
kwalifikacje i zdobyła zawód 
galwanizera.

Poza pracą zawodową aktyw 
nie pracuje w organi .acjach 
społecznych. Jest członkiem 
Plenum Rady Zakładowej. Wie 
lokrotnie wybierana na delega 
ta Konferencji Powiatowej 
PZPR. Cieszy się uznaniem ł 
szacunkiem wśród współpra­
cowników. Można no nia liczyć 

■ jako na koleżankę i oddanego 
pracownika.

sla Ilość wypadków 
krotnie w montażu 
narzędzlowni.

Jest to statystyka 
za nią ciemienia ludzkie 1 straty dla 
przedsiębiorstwa. Cierpienie bliskich 
nam ludzi — bo pracowników „Tar- 
miki" — jest dla nas sprawą ogrom­
nej wagt. Nie chcemy by ktoś nosił 
w pamięci przeżycie wstrząsu 1 trwa­
ły siad kalectwa spowodawanego swo­
ją nierozwagą lub co gorsze lekko­
myślnością. Z powodu wypadków przy 
pracy ..Termika" utraciła w 1972 r. 
694 robolniko-dni. W czasie gdy po­
szkodowani leczyli swoje rany, ich 
koledzy byli zmuszeni wykonać przy­
padające na nich zadania produkcyj­
ne. Spowodowało to wzrost ilości 
przepracowanych godzin nadliczbo­
wych. Spow zidowało spadek wspotczyn 
nika gotowości produkcyjnej, zmniej­
szyło w poważnym stopniu szanse 
pizedsiębiorstwa na zajęcie czołowej 
lokaty we współzawodnictwie miedzy 
zakładowym na najlepsze przedsię­
biorstwo.

Zdają sobie sprawę, że apele wy­
magają wszelkich celów, aby były 
przekonywujące. Czy zdrowie ule jest 
najcenniejszym skarbem? Zastanów­
my się; czy nasz stosunek do stano­
wiska pracy zawiera element tego 
niezbędnego uświadomienia, który na­
kazuje ostrożność?

Bądźmy czujni, skupieni, uporząd­
kujmy nasze miejsce pracy, patrzmy 
na nasze ręce przy pracy, nie zapo­
minajmy, że mamy tylko dwie rę­
ce.

1903 —. 3 lutego w Cieszynie, 
Karol Bilowicki zgłasza w Cesar­
sko-Królewskim Urzędzie Powia­
towy przedsiębiorstwo wolne- 
Ło przemysłu, które rozpoczyna 
SViq działalność produkcyjną.

1922 — w wyniku plebiscytu 
Cieszyn zostaje podzielony mię- 
uzy Czechosłowację i Polskę, 
takt ten zaważył o dalszym lo­
sie . fabryki Biłowickiego. gdyż 
zadecydował o jej przeprowadz-

~ 21 kwietnia — Karol Bilo- 
vziçki otrzymuje obywatelstwo 
•Polskie.

2? czerwca — Ministerstwo 
“karbu. Departament Ceł udzie- 
a Karolowi Bilowickieniu zezwo- 
epia na bezcłową odprawę celną 

•niema przesiedlenia; w tym wy­
posażenia fabryki.
.T 1 grudzień — Urząd Au- 
riacki w Czechosłowacji odno- 

owuje likwidację przedsiębior­
ca w obszarze tego państwa.

1923 — 22 lutego — Bilowicki 
uzyskuje kartę przemysłową o 
zgłoszeniu swego przedsiębior­
stwa w Starostwie Powiatowym 
'y Cieszynie. Fabryka kontynuuje 
dawny profil produkcji: wyrób 
sprzętów kuchennych i domo­
wych z. metalu. Firma mieści się 
Przy ulicy, Strażaękiej nr 18.

1929 _ w tym prawdopodob­
nie roku, następuje dookoptowa­
rne wspólnika. Obok firmy Bilo- 
yx?C X.pOjawia si? znak „Ska”. 
Wspólnikiem Biłowickiego staje 
się Austriak Wiktor Gruber — 
rachowiec z branży hotelarskiej, 
który wniósł, do firmy Biłowic­
kiego udział kapitałowy.

1929 —. 1933 _ Lata kryzysu 
powodują redukcję załogi, która 
nialeje do ilości 40 pracowni*

-I9D3
*1973

dukcyjnych dotyczących 
nia nowej produkcji poprzez 
sferę produkcyjną obejmującą 
kształt zagadnień techniczno-orgnni-

_ ---------- 1----------v. w przedsię-
użvt kowania 

_______ _ Aby założenia
Uchwały Nr 122 mogły być w pełni 

przedsiębiorstwie spełnione, musi nA-

rek i działów przedsiębiorstwa. Speł- 

w poważnym stopniu do polepszenia

u porządkowania
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Ruch zawodowy a młode pokolenie zespołów do
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JAN URBAŃCZYK
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Ogłaszamy konkurs

Ilości punktów za 
przyjęte do zastoso- 
koiejności miejsc za 
Zakładowa Komisja

SIMP zobo- 
przeszkollć I 
działu pro-

— za przyjęty projekt dotyczą­
cy oszczędność5 materiałów; o 
elektach, powyżej .»0X00 zł — 
za każde dalsze 3000 zł elek­
tów — 1 punkt.

Wprowadzono do niniejszego kon 
kursu dodatkowe punkty za 
— przyjęty projekt dotyczący 

zwiększenia wydajności pracy 
o .efektach powyżej 10.000 zł, 
za każde dalsze 1500 zł efek­
tów — 1 punkt.

stosowania — a dotyczące po­
prawy jakości wyrobów — 
4 punkty,

—- za projekty przyjęte do za­
stosowania, dotyczące oszczęd­
ności materiałów — 6 punk­
tów,

— za każdy z wymienionych wy­
żej projektów złożonych przez 
kobietę dodatkowo — 4 pun­
kty,

— w wypadku zgłoszenia projek­
tu na jr dno rozwiązanie pro­
blemu przez większą ilość o- 
sób, punkty uzyskuje ten pro­
jekt, który będzie zastosowa­
ny,

— w przyp-tdku uzyskania jed­
nakowi j 
projekty 
wanla, o 
decyduje 
Konkursowa.

Sikory, w stronę Mnisztwa, oko­
ło 30 działek),

2. Na polu ob. St.onawsM.ego — 
ul. Żeromskiego (około 20 dzia­
łek).

3. Na Olszarówce — przy ulicy 
Błogockiej (koło Bunkra, około 20 
działek).

4. W rejonie ulicy Zielonej — 
nad „Elektrometalem.” (w pobli­
żu Stawowej; około 50 działek). 
Wielkość działek około bOO m kw.

Dyrekcja oraz Rada Zakładowa 
— pismem z dnia 16 lutego 1973 r. 
zwrócili się do Prezydium d e-j- 
skiej Rady Narodowej -=- Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Miesz- 
koiiiowej, Zar :ąd Gospodarki Te­
renowej w Cieszynie o przydział 
17 działek dla pracowników „Ter- 
miki”.

Podając tę informację, jesteśmy 
przekonani, że zainteresowani u- 
zupełnią swoją wiedze o sposobie 
i trybie załatwiania tej sprawy i 
skorzystają z pomocy swojego 
przedsiębiorstwa.

ra­
ty S.

opracowywania har- 
realizacji tego zobo- 

ustalaniu terminów 
pomoey warsztato-

„ZWIĘKSZENIE WYDAJNO­
ŚCI PRAGI, POPRAWA JAKO­
ŚCI WYROBÓW I OSZCZĘD­
NOŚĆ MATERIAŁÓW”.

Konkurs jest dla wszystkich 
zatrudnionych w FSE „Tcnnlka”. 
Organizowany Jest przez Dyrek­
cję naszej fabryki. Klub Techni­
ki I Racjonalizacji oraz Sekcję 
TPT.

Celem konkursu jest przybli­
żenie realizacji podjętych zobo­
wiązań produkcyjnych w odpo­
wiedzi na list Komitetu Central­
nego naszej Partii i Prezydium 
R'adu.

Konkurs trwać będzie od 2 
stycznia do 30 września 1973 ro­
ku. Niezależnie od zajmowanego 
stanowiska, każdy pracownik na­
szego przedsiębiorstwa, który w 
okresie trwania konkursu zrłosi 
projekt racjonalizatorski trakto­
wany będzie jak uczestnik kon­
kursu. Ilość zgłoszonych projek­
tów jest nieograniczona.

Ustalono 5 nagród pieniężnych 
na łączną kwotę 6.000 zł oraz 
5 nagród pocieszenia na łączną 

Toto. JOZEF OGROCKI — długoletni pracownik naszego za­
kładu zajmujący stanowisko st. mistrza Pracował na różnych 
odcinkach odpowiedzialnej pracy gdzie dał się poznać jako do­
bry organizator produkcji oraz przełożony. Sumienny i pracovi­
tý, ofiarny i koleżeński posiada rzadką łatwość w nawiązywa­
niu kontaktów ze swoimi pracownikami. Jest łubianym przeło­
żonym. Udziela się społecznie w naszym. Środowisku z dobrymi 
wynikami pełni funkcje Sekretarza OOP i iest członl ierr Egze­
kutywy KZ PZPR. Zasłużony Przodownik P.acjj Socjalistycz­
nej. Wielokrotnie odznaczany i wyróżniany za swą pracę.

skrócenia 
produkcji ogrzewacza 
który lest przedmiotem dalszego

Taw. mgr inż. LESZEK ŁABAJ — po ukończeniu stud’ôw 
w 1956 r. podjął pracę w Fabryce Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie. W czerwcu 1956 r. jako wyróżniający się wy­
bitnymi zdolnościami organizacyjnymi — został powołany na 
stanowisko Gł. Inżynii ra FSE „Termika”. W pracy zawodowej 
dał się poznać jako utalentowany i zdolny działacz i ospodarczy. 
Potrafi umiejętnie kierować dużymi zespołami łudzi, Regular­
nie pogłębia swoje wiadomości zawodozve. Jest członki m Ple­
num Rady Zakładowej. W lotach 1961—1970 jest członkiem. Za­
rządu Zakładowego SIMP. Od 1969 r. jest członkiem Zespołu 
Ekonomicznego przy KP PZPR w Cieszynie, oraz członkiem Ko­
legium Komisji Planowama przy PMRN w Cieszynie. Od 1970 r.

jest członkiem Plenum KM PZPR w Cieszynie.

skiej debacie nad najlepszymi 
rozwiązaniami w wykonywaniu i 
przekraczaniu planowanych za­
dań, w ustaleniu polityki i zasad 
podziału świadczeń socjalnych, na 
gród i premii w planowaniu i re­
alizowaniu społecznych zadań 
kładu pracy.

Stworzenie organizacyjnych 
runków większego niż dotąd 
współdecydowania przez młodzież 
w sprawach życia społecznego i 
realizacji zadań zakladu pracy 
wymaga zwiększenia udziału naj­
bardziej aktywnych przedstawi­
cieli młodej załogi w Radzie Za­
kładowej, Radzie Robotniczej i 
Konferencji Samorządu Robotni­
czego Jest to także oferta dla lu­
dzi młodych, od których w pierw­
szym rządzie zależy właściwe wy 
korzystanie stworzonych im moż­
liwości.

chowawczego wyeksponowano 
walory oddziaływania na mło­
dych robotników poprzez szersze 
ich włączanie niż detad do peł­
nienia funkcji społecznych w or­
ganizacjach związkowych i w 
samorządzie robotniczym.

Oznacza to konieczność rozwi­
jania wśród młodzieży pracują­
cej poczucia gospodarności i twór­
czej inicjatywy w realizacji za­
dań produkcyjnych, kształtowa­
nie w niej poczucia odpowiedzial­
ności za rozwój kraju Chodzi o 
to. aby młodzież swoją obywa­
telską i patriotyczną powinność 
wobec społeczeństwa widziała 
przede wszystkim w rzetelnej tros 
ce i wvsoce wydajnej pracy

Tej sprawie powinien służyć ca­
ły wachlarz działań związkowych 
wiążących się z rozwijaniem róż­
nych form współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji Chodzi o 
stworzenie klimatu rzetelnej ro­
boty. klimatu w którrm młodzi lu, 
dzie dążyliby do osiągania jak naj 
lepszych wyników. Nasza tros'ra 
nie może ograniczać się tylko do 
sfery produkcji. Zobowiązani jes­
teśmy tairze do wykazywania na­
leżytej dbałości o warunki social 
no - bytowe młodzieżą Nie cbo- nicjatywy młodzieży w gnspbdar- 
dzi tu o stworzenie mlodvrn cie­
plarnianych warunków ale o mo­
żliwie na i lepsze zaspokojenie tych 
wszystkich potrzeb, których speł­
nienie decydować bedzie o jej 
pi-awidłcwwm rozwoju fizycznym 
i umysłowym.

Takie sprawy — jak pomoc w 
uzyskaniu mieszkania dla młode­
go pracownika — są bardzo waż­
ne. Pozostaje wtedy więź z zakła­
dem pracy, co jest rzeczą nieba­
gatelną.

Nie mniejsze możliwości zespa­
lania młodych jyacowników z 
miejscem pracy ^stwarza aziąłal- 
ność związkowa, która wiąże się 
z właściwym wykorzystaniem 
czasu wolnego.

Chodzi tu o działalność związ­
kową w zakresie szeroko pojmo­
wanej kultury, obejmującej za­
równo zajęcia typowo kulturalne 
jak rekreacyjne czy sportowe.

W wielkiej ogólnonarodowej 
dyskusji nad problemami wycho­
wania młodego pokolenia ucze­
stniczy aktyvnie organizacja lu­
dzi pracy, mieniąca się szkołą 
socjalistycznego wychowania m is
— Związki Zawodowe. W szero­
kim froncie wychowawczym ruch 
zawodowy, z racji swego charak­
teru, zajmuje miejsce szczególne. 
Związki Zawodowe są bowiem 
organizacją społeczną, która po­
przez działalność wychowawczą
— dąży do zwiększenia udziału 
ludzi pracy w życiu gospodar­
czym i społecznym kraju. Szcze­
gólnie duże obowiązki w tym za­
kresie ma ruch zawodowy wobec 
młodzieży pracującej, wobec tych 
młodych ludzi, którzy dopiero 
wchodzą w dorosłe, samodzielne 
życie społeczne i zawodowe. Jest 
ich w szeregach związkowych 
ponad 3 miliony.

Mają oni kłopoty i problemy 
właściwe dla młodego wieku, dla 
sytuacji życiowej i zawodowej. 
Dotyczą one najczęściej spraw 
związanych ze zdobywaniem kwa 
lifikaeji zawodowych i praktycz­
nych doi wiadczeń w zawodzie, 
spraw związanych z adaptacją w 
zakładzie pracy, z udziałem w 
życiu społecznym, z zapewnie­
niem należytych warunków, co 
pozwoliłoby im na racjonalne 
wykorzystanie czasu wolnego itp.

— Oni to właśnie — młodzież 
pracująca — winni być przedmio 
tern szczególnej troski związków 
zawodowych.

Dotychczasowy nasz dorobek w 
pracy z młodzieżą jest niemały, 
jednakże w żadnym wypadku nie 
można uznać, że jest wystarcza­
jący. Dlatego też III Plenum 
CRZZ poświęcone było tym spra­
wom. Cały przebieg obrad moż­
na streścić najzwięźlej w sfor­
mułowaniu zawartym w jego u- 
chwale; „Wychowywać przez pra 
cę i dla pracy, to jeden z głów­
nych nurtów działania związk źrw 
zawodowych.

Odnotować należy, że w reali­
zacji tak ujętego założenia wy-

Pcństwowa Rada Gos. goda rki 
Materiałowej wspólnie Mini­
sterstwem Nauki. Szkolnictwa 
Wyższego Techniki' oraz Centra1 2 3 4- 
ną Radą Zwiarków Zawodowych, 
Naczelną Organizacją Techniczną 
i Polskim Towarzystwem Ekono­
micznym, zainicjowała ogólnokra­
jowy konkurs usprawnienia gos­
podarki materiałowej w przemy­
śle, budownictwie i transpor­
cie. Patronat nad konkursem ob­
jął Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. Przewodnicząc yw.
głównej komisji konkursowej zo­
stał minister przemysłu chemicz­
nego — prof. dr Jerzy Olszewski, 

Konkurs trwać będzie w roku 
1973; do I półrocza 1974 r.

Dotyczyć będzie wszystkich za­
gadnień gospodarki materiało­
wej. Zwycięzca l ogólnokrajowe­
go konkursu usprawniania gospo­
darki materiałowej w danej gru­
pie branżowej otrzyma tytuł 
przedsiębiorstwa najlepszej go­
spodarności oraz nagrodę w wy­
sokości 1 mikona złotych (II 
groda; 500 tys. zł, III — 200 
— każda).

Konkurs md szansę stać się 
czynnikiem pr zyśpieszającym wy­
granie batalii o oszczędniejsze 
gospodarowanie surowcami, i ma­
teriałami. Wymowa hasła kon­
kursu jest czytelna i zrozumiała; 
„Przez usprawnienie oospodarki 
materiałowej do szybszego wzro­
stu dobrobytu”.

W całokształcie swojej działał 
no«ci, zmierzającej do ukształto­
wania wśród młoozieżv socjalis­
tycznego rtosunku do pra™ i do 
własności społecznej. Związki Za 
wodowe snełniaja bardzo istotną 
rolę w procesie szeroko rozumja 
nej adaptacji młodzieży w no­
wych środowi-,kkarh ich żyr ii> za 
wodowego i społecznego. Od tego 
bowiem, jakie będą pierwsze kro­
ki młodego pracownika w kolek 
tywie pracowniczym zależeć bę­
dzie czy i jak rozbudowana zosta­
nie jego duma zawodowa, cd te­
go jak ustosunkuje się on do 
swoich starszvçh współpracowni­
ków jak będzie uznawał ich auto 
rytet, zależeć będzie w dużej mie 
rze całokształt stosunków między­
ludzkich w zakładzie pracy.

Ucbwóła III Plenum CRZZ ob­
liguje Radv Zakładowe i organi­
zację młodzieżową do zadba­
nia o to. aby najbardziej doświad­
czeni i szanowani działacze związ 
kowi i samorządu robotniczego 
uczvli młodzież zasad współgos- 
podarowania. przekazywali jej 
niezbędną wiedzę, a zarazem 
stworzyli klimat i warunki do 
pełniejszego wykorzystywania i- 

naerody pocieszenia
Przydział na/ród uzależnia się 

od ilości otrzymanych punktów. 
A oto kryteria punktowania:
— za projekty przyjęte do za­

stosowania, dotyczące zwięk­
szenia wydajności pracy — 
8 punktów,

— za projekty przyjęte do za-

zacji zamierzenia przewiduje u- 
l.ończenic serii informacyjnych 
poszczególnych części i podzespo­
łów ogrzewacza OR13 do 31 ma­
ja br., zaś montażu 
końca ezcrwca br.

Członkowie KZ 
wiązali się ponadto 
przyuczyć personel 
dukcji w zakresie montażu ogrze 
wacza OR13.

OD REDAKCJI
W obecnej dobie, gdy rynek 

konsumenta stopniowo wypiera 
dawne przyzwyczajenia wynika­
jące z rynku producenta, przy­
śpieszenie terminów uruchomie­
nia nowego wyrobu ma swój as­
pekt ekonomiczny, jest koniecz­
nością dyktowaną specyficznymi 
w czasie potrzebami rynku.

Wiadomo, żc produkujemy ar­
tykuły. których walory użytkowe 
sprawdzają się w tzw. «ezonie o- 
grzewczyin. Umiejętność trafie­
nia na rj nek z nowym sezono­
wym artykułem w odpowiednim 
czasie i w wystarczającej Ilości, 
decyduje o .lego powodzeniu. Po­
zwala to bowiem konsumentowi 
dokonać swobodnego wyboru 
między artykułami nowymi a ta­
kimi, które już przez dłuższy 
okres czasu znajdują się na ryn­
ku.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że czyn narzędziowców i SIMP- 
owców zdopinguje produkcję, 
która mając do dyspozycji dwa 
pełne kwartały powinna w tym 
czasie wyprodukować taką ilość 
nowych ogrzewaczy OR13 — jaką 
Dział Zbytu potrzebuje do zare­
klamowania ich w bieżącym se­
zonie handlu.

Wg wstępnych Informacji oras 
rozeznania Działu Zbytu wcho­
dziłyby tu w grę ilości rzędu 1000 
sztuk ogrzewaczy OR13.

Święto 1 maja to wyjątkowa iwoczyitość. Wiadomo, że uroczysto­
ści wymagają oprawy o którą należy zadbać.

Ciężar wynikających stąd obowiązków spoczął na naszym Społecz­
nym Ośrodku Propagandv Partyjnej. Roboty było naprawdę sporo. 
Dziś patrzy my na jaśniejące czystymi kolorami dekoracje naszej fa­
bryki i być może nie zdaiemy schie sprawę z ilości pracy jaką na­
leżało wykonać dla ir-h wykonania. Okres poprzedzający święto 
1 M ,'iJO’VE cechował się wzmożonym działaniem, które miało za cel 
rozwinięcie codziennej, aktualnej i ofensywnej działalności propa­
gandowej w nasz.vm zakładzie pbacy-

Warto w tym miejscu przypomnieć że SOPP jest jnsytucjaj która 
na codzień inspiruje, koordynuje i kontroluje całokształt działalności 
propagandowej i ideowo wychowawczej, prowadzonej na terenie 
naszego zakładu JK

Dla uzyskania I miejsca wy­
magane jest minimum 17 punk­
tów. Dla uzyskania II miejsca — 
17 nunktów. iii miejsca — 12 
punktów, dla pozostałych miejsc 
8 punktów.

Ogłoszenia wyników konkursu 
dokona Zakładowa Komisja Kon 
kursowa w oparciu o materiały 
przygotowane przez komórkę wy 
nałazczości. Wręczenie nagród 
nastąpi w listopadzie 1973 r.

Wyniki konkursu zatwierdza 
Dyrektor Fab-vki. Ogłoszenie 
wyników nastąpi po zakończeniu 
oceny Komisji Konkursowej 
przez nasz radiowęzeł zakłado-

Nasz konkurs oałoszony przez 
radiowęzeł zakładowy oraz w jed­
nodniówce, ma. te same cele Ra­
cjonalizacja jest skutecznym spo- 
sobem na uzyskanie zmniejszenia 
zużycia materiałowego. Udowod­
nili to nasi racjonalizatorzy w 
roku 1972. Wiele spodziewamy się 
po naszym korkursie.

Gospodarka surowcami t ma­
teriałami to splot różnorodnych 
zagadnień i problemów, obejmu­
jących swo.m zasięg ern wiele 
dziedzin działalności ludzkiej —- 
od najprostszych do najbardziej 
skomplikowanych.

Uporządkowanie magazynów, 
aktualizacja norm zużycia mate­
riałowego, a także wzmożenie, 
kontroli wewnętrznej w tej dzie­
dzinie, to te najprostsi e rezerwy, 
które natychmiast możiia nale­
ży w pełni uruchomić. Wiele się 
na tym odcinku w „Fermice" li­
czy nilo. Nasze normy są weryfi­
kowane na bieżąco, białe uspraw­
nia się proces technologu':ny pro­
dukcji z myślą o oszczędniejszym 
zużyciu materiałów. Uporządko­
wano gospodarkę zapasami zbęd­
nymi, stworzono dobry klimat 
dla twórczego wykorzystania, my­
śli naszych racjonalizatorów pro­
dukcji.

Mamy na uwadze słowa Ed­
warda Gierka wypowiedziane na­
vili Plenum — „Idzie nie tylko 
o proste oszczędzanie mnt.erkrłów. 
o zapobiegali te marnotrawstwu,

Pracownicy działu gospodarki 
narzędziowej fabryki odpowiada­
jąc na rpel Sekretariatu KC 
PZPR ze stycznia br. zobowiąza­
li się wykonać do 31 maja br. ca­
łość oprzyrządowania do nowo u- 
ruchomionej produkcji ogrzewa­
cza wnętrzowego promienniko­
wego typ OR13.

Przyśpieszenie wvkonanla TO 
tłoczników, 8 wykrojników. 2 
form oraz 18 rodzajów szablo­
nów, zawieszek i przyrządów po­
mocniczych, umożliwiła poprze­
dzająca to zamierzenie reorgani­
zacja planowania warsztatowego 
w narzędziowni.

W trakcie 
monogramu 
wiązania i 
wykonania 
wych dla poszczególnych części 
oi rzewacza OR13 — kierownic­
two działu gospodarki narzędzi o- 
w“j przy współudziale aktywi­
stów Kola Zakładowego SIMP, 
dokonało metodą analizy siecio­
wej weryfikacji tej części cyklu 
uruchomienia produkcji ogrzewa­
cza OR13, która pozostała do wy 
konania od momentu zakończenia 
przez'Dział Gł. Technologa prac 
nad dokumentacją technologicz­
ną. Jak wiadomo część ta obej­
muje wykonanie wszystkich na­
rzędzi oraz serii informacyjnej 
wraz z jej weryfikacją.

Przeprowadzona analiza wyka­
zała, iż istnieje realna możliwość 
wykonania serii informacyjnej o- 
grzewacza OR13 w ilości 100 
sztuk w terminie do 30 czerwca 
1973 r. czyli o całe 2 kwartały 
wcześniej niż przewiduje zakła­
dowy plan postępu technicznego. 
Na czym polega eksperyment 

cyklu uruchomienia 
OR13 — 

chociaż i to ma ogfomne znacze­
nie. Idzie przede wszystkim o ja­
kościowe przemiany w gospoda­
rowaniu, o to, aby w wyrobach 
naszego przemysłu i rolnictwa 
zmniejszyć udział materiałów, a 
zwiększyć udział myśli ludzkiej, 
inowacji technicznej, przodują­
cych rozwiązań technologicznych, 
udział zdolności i kwalif 1 acji, za­
radności i pomysłowości". Wyni­
ka z tego, że w walce o efektyw­
ne wykorzystanie zasobów surow­
cowych i materiałowych nie po­
winno zabraknąć żadnego z ’îas 
— robotników, brygadzistów, mi­
strzów, kierowników przedsię­
biorstwa, pracowników służb za­
opatrzenia, służb magazynowych, 
członków stowarzyszeń baukowo- 
technicznych i ekonomicznych. a 
także członków Samorządu. Ro­
botniczego. Jest to nasza wspól­
na sprawa, od której żale cć bi­
dzie ocena naszego prced-tęnijr- 
stwa. A to nam powinno leżeć na 
sercu — bo przecież kochamy tę 
naszą „Termikę”. J. K

stwu pomoc w realizacji trud­
nych zadań produkcyjnych, wy­
znaczonych na 1973 r.

Serdecznie zapraszamy do kon­
kursu nasze kobiety, które uprzy­
wilejowano w regulaminie kon­
kursu dodatkową ilością 4 pun­
któw. Mamy przekonanie, że nie 
zawiodą młodzi wynalazcy i ra­
cjonalizatorzy. Przyjrzyjmy się 
wszyscy naszym stanowiskom 
pracy, spójrzmy krytycznie na 
sposoby wykonywania przez nas 
czynności produkcyjnych, zasta­
nówmy się nad możliwością do­
konania takich zmian w procesie 
produkcji, które skrócą czas je­
go trwania, spowodują obniżenie 
zużycia materiału, poprawie ja­
kość lub warunki pracy.

Wnioski racjonalizatorskie zło­
żone w czasie trwania konkursu 
dają Wam potencjalną szansę na 
uczestniczenie w podziale nagród 
przewidzianych w konkursie.

Dobry pracownik, powinien zło 
żyć w roku co najmniej 'eden 
wn’osek racjonalizatorski. Sp ł- 
nienię tego postulatu pozwoliłoby 
ocenić ruch racjonalizatorski w 
„Termice” jako masowy. Trzeb» 
sobie zdać sprawę, żc masowość 
ruchu racjonalizatorskiego dajc 
największe możliwości gospodar­
czego wykorzystania tego ruchu.

W masie pomvslów zarvsze 
znajdzie się kilka wybitnych pro­
jektów, pomysłów, które wpro­
wadzone do produkcji mogą dać 
poważne efekty ekonomiczne.

Wszystkich pracowników ser­
decznie zapraszamy do wzięcia 
udziału w ogłoszonym konkursie 
i życzymy sukcesów. J. K.

zobowiązania podjętego przez 
dział gospodarki narzędziowej i 
Koło Zakładowe SIMP?

Otóż terminy wykonania na­
rzędzi dla poszczególnych części 
ogrzewacza rozplanowano wg ści 
śle opracowanego harmonogra­
mu umożliwiającego wykonywa­
nie w założonej kolejności prób 
i serii informacyjnych pojedyn­
czych części, podzespołów i ze­
społów ogrzewacza w globalnym 
terminie przeznaczonym na wy­
konanie pomocy warsztatowych.

Inż. OSKAR HALAMA
Innymi slowry narzędzie do OR13 
wykonane upi‘. ednio w marcu br. 
nie musi czekać na wykonanie na 
nim prób i serii informa'yjnej az 
do ukończenia wszystkich pozo­
stałych pomocy warsztatowych, 
lecz już w marcu zostaję na nim 
wykonaną potrzebna dla serii in­
formacyjnej ilość detali. W skład 
zespołu KZ SIMP. który w ra­
mach zobowiązania podjął się pi­
lotowania serii informacyjnej 
OR13 weszli niektórzy koledzy z 
działu Gł. konstruktora, działu 
Gł. Technolaga, Działu Gospodar­
ki Narzędziowej, z działu Kontro­
li Jakości oraz Działu produkcji. 
Oprać owanj harmonogram reali-

Pragnięmy serdecznie zachęcić 
pracowników „Tcrmiki” do wzię­
cia udziału w konkursie. Uczest­
nictwo w konkursie może się stać 
źródłem uzasadnionej satysfakcji, 
przysporzyć uczestnikowi w’y- 
inierne korzyści, a przedsiębior-

domku 
jednorodzinnego

stać się 
właścicielem

Uwaga racjonalizatorzy

po 200,— zł.

kwotę 1090 — zł.
I miejsce 1 >00 - zł

II miejsce 1.500,— zł
III miejsce 1.000.— zł
IV miejsce 500,— zł
V miejsce 500.— zł
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Postęp w dziedzinie elektrycz­
nego snrzętu powszechnego użyt­
ku jest dosyć znaczny. Zmierza 
on przede wszystkim w kierunku 
wzrostu komfortu użytkowania, 
poprawy estetyki zewnęti znej 
wyrobów jak również wzrasta 
ilość różnego rodzaju ogrzewa­
czy I kuchenek pod kątem ich 
specjalistycznego użytkowania. 
P’ zodujące firmy produkujące 
w/w sprzęt, zaczynają stosować 
nowe materiały co szczególnie 
uwidacznia się w kuchniach 
elektrycznych, w których stosuje 
się płytę ze szkła — ceramiki, 
charakteryzującą się tym, że go­
rące jest tylko miejsce pod gar- 
n< k. reszta płyty jest chłodna. 
Dla lepszego zobrazowania postę­
pu w produkcji asortymentów 
przez nas wytwarzanych omówię 
go kr< tko w grupach asortymen­
towych ogrzewacze i kuchenki. 
Aktualnie produkowane ogrze­
wacze promiennikowe w przewa­
żającej większości mają element 
grzejny umieszczony w rurkach 
ze szkła kwarcowego, podobnie 
Jak produkowane przez nas 
egrzer 'acze. Produkowane są 
wersje ścienne (poziome) oraz 
wolnostojące (pionowe i pozio­
me), z Jednym i kilku zakresami 
mocy^ przy ezym w tej ostatniej 
wersji reguła jest stosowanie 
Przełącznika pociągowego dla 
ogrzewaczy ściennych. Zakres 
stesov anveb mocy waha się od 
1000 do śOOO W.

Konstrukcja odbłyśnika, wyko­
nanego z reguły z blachy alumi­
niowej, umożliwia bezstopniową 
regulację kąta nachylenia w gra­
nicach do 45 stopni.

W grupie ogrzewaczy przewie­
wowych obserwuje się także du­
ży wzrost ilości typów i odmian 
ogrzewaczy ściennych. Ogrzewa­
cze tc budowane z myślą o za­
stosowaniu w łazienkach i po­
mieszczeniach mieszkalnych cha­
rakteryzują się bardzo płaską 
budową, starannym pokryciem 
emalią ceramiczną lub lakierem 
piecowym. Element grzejny jest 
w rurkach stalowych, zaś ogrze­
wacze często wyposażone są w 
termostat 1 przełącznik mocy o 3 
zakresach regulacji. Ogrzewacze 
przeznaczone dla łazienek speł­
niają wymogi bryzgoszczclności, 
a jako dodatkowe wyposażenie 
posiadają wieszak do suszenia 
ręczników.

Ogrzewacze wentylatorowe 
Produkowane obecnie prezentu­
ją szeroką gamę rozwiązań kon­
strukcyjnych od przenośnych ter­
mowentylatorów wyposażonych 
w v. entylator turbinowy do du­
żych jednostek o mocy 3 kW wy­
posażonych w kółka nłatwiające 
przesuwanie z miejsca na miej­
sce. W tej grupie ogrzewaczy cie­
kawa jest wersja dla łazienek i 
kuchni, które umożliwiają szyb­
kie nacrzanie tych pomieszczeń 
Liv zasiosowaniu mocy ok. 2 
kW i termoregulatora, automa­
tycznie wyłączającego wentylator 
i elementy grzejne, kiedy tem­
peraturą pomieszczeń osiągnie 
nastawioną wielkość. Obudowy 
ogrzewaczy wykonane są prze­
ważnie z blachy pokrytej tworzy­

wem sztucznym w różnych kolo­
rach i często Imitujących drewno.

Formy plastyczne i rozmie­
szczenie elementów sterowania 
nawiązują do linii przenośnych 
odbiorników radiowych. W wer­
sji szybko sprawnych ogrzewa­
czy dla łazienek I kuchni opisa­
nych powyżej stosuje się ponad­
to zegar sterujące umożliwiający 
wstepne nastawił nic czasu włą­
czenia z wyprzedzeniem do 12 
godzin. W asortymencie kuchenek 
1 i 2-płytkowych nie odnotowuje 
się obecnie zdecydowanych zmian 
w stosunku do lat ubiegłych. 
Oczywiście postęp w tej dziedzi­
nie notowany w latach ubie­
głych znacznie wy przedził nas w 
tym asortymencie. Powszechnie 
stosowa uc są zaprasowane ele­
menty grzejne w masach cera­
micznych. Płytki grzejne wypo­
sażone są w układy regulacji ino-

Nowości 
z dziedziny 

elektrogrzejnictwa
cy 4 i 7-stonniowe. względnie w 
regulatory temperatury w płyt­
kach automatycznych lub ogra­
niczniki temperatury w płytkach 
szybko grzejnych. Do nowości 
technicznych w grupie kuchni 1 
kuchenek elektrycznych zaliczyć 
należy wspomniane płyty grzejne 
ze szkła — ceramiki z zatopio­
nym elementem grzejnym.

Stwierdzić należy, że ten sto­
sunkowo duży postęp w tej dzie­
dzinie prezentują duże firmy jak 
np. AEG, Simens, które mają 
bardzo silnie rozwinięte zaplecza 
techniczne. Pomniejsze firmy na­
stawiają się na kooperację nowo­
cześnie rozwiązanych podzespo­
łów.

U nas w kraju sytuacji wy­
gląda nieco inaczej, choć należy 
obiektywnie stwicrdziŁ ze 1 u 
nas dokonał się pewien postęp. 
Zakłady produkujące sprzęt elek- 
trogrzejny to na ogół małe zakła­
dy, (pomijając zakłady w Kę­
trzynie). które nie posiadają wła­
snego zaplecza badawczego, stąd 
zachodzi konieczność współpracy 
z różnymi Instytntami czy Uczel­
niami. Instytuty podległe po­
szczególnym Zjednoczeniom bran­
żowym podjęłyby zlecone im 
prace, lecz nie mogą zapewnić 
Wdrożenia tych prac w zakładach 
podległych danemu zjednoe’e- 
nlu Tak też było kiedy zakład 
nasz chciał nawiązać współpracę 
z Instytutem Szkła 1 Ceramiki w 
Warszawie, odnośnie płytek ze 
szkła — ceramiki. Koszt pracy 
w., nosiłby około 400.000 zł. Insty­
tut pewne prace w tym kierun­
ku już prowadzi?- niemniej 

stwierdził, że żadna huta szkła 
nic przyjmic realizacji pracy, 
gdyż wszędzie brakuje mocy 
przerobowej. Podobnie przedsta­
wia się sprawa z ogranicznikiem 
temperatury opracowanvm przez 
Politechnikę Śląską w Gliwicach. 
W tym wypadku zaszła koniecz­
ność wykonania odpowiednich 
kształtek stentytowyeh. które Za­
kłady Ceramiki Radiowej w War­
szawie podjęły się wykonać, ale 
tylko w ilości dla partii próbnej, 
zaś ewentualna produkcja prze­
mysłowa może być dopić ro w 
1978 r. po rozbudowie zakladu.

Wymienione trudności nie są 
zresztą jedyne, podobne kłopoty 
nastręcza problem modernizacji 
naszych kuchenek. Trudności w 
tym wypadku podają na odla­
niu właściwej płytki żeliwnej z 
użcbrowanicm. Obecnie zastanie 
wykonana partia próbna tych 
płytek lecz w dalszym ciągu nie 
jest wiadome kto będzie produ­
centem tych odlewów żeliwnych 
dla celów produkcyjnych.

Podstawowym problemem u 
nas w zakładzie to na pewno 
sprawa modernizacji i uspraw­
nienia technologii wytwarzania 
kuchenek. Modernizacja _ tego 
asortymentu już się właściwie 
rozpoczęła, a zapoczątkowała ją 
kuchenką GK11. W następnej ko­
lejności będzie kuchenka GK14. 
Musi ulec modernizacji technolo­
gia mocowania elementu grzej­
nego w płytce żeliwnej. Chyba 
jesteśmy jednym z niewielu pro­
ducentów, którzy element grzej­
ny umieszczają w koralikach, 
(obecnie i tak postęp, bo w st< a- 
tytowych, dawniej były pyroll- 
twe) lub płytkach pyrolitowych. 
Bez względu na wynik współpra­
cy z Instytutem Materiałów 
Ogniotrwałych w Gliwicach do­
tyczącej masy do zaprasowywa- 
nia elementu grzejnego w płytce 
żeliwnej, ten problem musi być 
rozwiązany w najbliższym czasie 
w oparciu o masy dostępne mimo, 
ze są one dosyć kłopotliwe ze. 
względu na swnją technologię 
jak np. masa 28K opracowana 
przez instytut Elektrotechniki we 
Wrocławiu. Modernizacja ogrze­
waczy jest przeprowadzona sy­
stematycznie 1 zgodnie z założe­
niami. Modernizacji ulegną ogrze­
wacze przewiewowe, wentylato­
rowe i niektóre promiennikowe. 
Zmianie ulegnie forma ogrzewa­
czy oraz polepszona zostanie ich 
funkcjonalność. Oba produkowa­
ne przez nas asortymenty będą 
posiadały w zależności od po­
trzeb przełączniki mocy. Lhr.e 
trudności mamy jednak w zwięk- 
szen’u komfortu użytkowania 
produkowanych przci nas wyro­
bów tzn. wyposażenia ich w 
ograniczniki temperatur, regula­
tory temperatur, czy zegary ste­
rujące. Problem ten byłby do 
rozwiązania w chwili obecnej 
przez zakup licencji osprzętu 
elektrycznego oraz regulacyjnego 
i zapewnienie zakładu, który na 
bazie tej licencji podjął by tą tak 
potrzebną w całym przemyśle 
elektrogrzejnym produkcję.

Inż. ROBERT WEBER

Co myślą o nas przełożeni?
w-wiśród wielu czynników 
1/1/ wpływających na sto.,u- 
* * nek do zakładu i do wy- 

konyioanej pracy, nierzadko od­
grywających ważniejszą rolę od 
bodźców placowych, jest odczu­
wana przez pracoiv.idcow potrze­
bą uznania ze strony przełożo­
nych oraz współtowarzyszy pra­
cy. Tą głęboką prawdę ujmuje w 
pełni, stwierdzenie zawarte w re­
feracie Edwardo Gierka „...Czło­
wiek aby nie zgubił się w ludz­
kiej zbiorowości, aby umiał do­
strzec swe obowiązki zawodowe 
czy też moralno-etyczne, aby wła 
ściwie korzystał ze swych praw i 
przywilejów, oczek, je oceny swej 
pracy i postawy”. IV rzeczywisto­
ści jest często inaczej. Niemal we 
wszystkich zakładach pracy za­
miast poczucia własnej ważności 
i przydatności w zakładzie, wy­
stępuje powszechnie brak zainte­
resowania i zrozumienia tych pro 
blemów ze strony osób, które mo­
gą i faktycznie' wywierają wpływ 
na załogę; tj. kierowników oraz 
mistrzów. Wiadomą jest rzeczą, 
że w interesie każdego zakładu 
winien leżeć ład w stosunkach 
międzyludzkich, gdyż najlepsze 
planowanie i organizacja pracy 
nie zapewnią wykonania zadań 
produkcyjnych jeśli brak będzie 
właściwego stosunku ludzi do pra 
cy i właściwej między nimi współ 
pracy i odpowiedzialności. Wśród 
pracowników winno występować 
przeświadczenie o rzeczywistym 
zainteresowaniu kierownictwa 
problemami związanymi z ich 
pracą zawodową a nawet wykra­
czającą poza nią. To zaintereso­
wanie oparte na faktycznej zna­
jomości przez kierownictwo 
swych pracowników: ich kwalifi­
kacji, uzdolnień, zainteresowań 
itp., jest niezbędnie potrzebne, 
już choćby dlatego, aby właściwie 
kierować i organizować pracę ze­
społu. Pracownicy chcą Wiedzieć 
jak przełożony ocenia ich pracę, 
jakie są perspektywy awansu w 
zakładzie.

Należy również pamiętać o tym, 
że najlepiej nawet opracowałby 
system płac nie }ńoze właściwie 
spełniać swojej roli, jeśli nie do­
konuje się systematycznej i obieli 
tytónej oceny pracownika.

Jest to bardzo istotny aspekt, 
gdyż chodzi o eliminację a przy­
najmniej ograniczenie dotychczas 
stosowanej zasady dowolnego u- 
znania w systemie przyznawania 
awaticózc płacowych oraz nagród.

Często także ustala się stanowi­
ska pracy jak również plącę za­
sadniczą bez stosowania obiektyw 
nych mierników. To zjawisko wy 
stępuje również przy udzielaniu 
pochwał, awansów i kar. Efektem 
takiej oceny jest zwątpienie pra­
cowników, przypisują nagrodę 
czy karę zbiegowi okoliczności, 
czy też uprzedzeniom osób o nich 
decydujących.

W takich przypadkach jest rze­

czą bardzo trudną liczyć, aby oce 
niany wyciągnął z ocny wska­
zówki, do tego, w jakim kierun­
ku winien starać się zmienić swo­
je dotychczasowe postępowanie. 
Kilka słów, jakie się niekiedy 
słyszy od kierownika przy u rę- 
czaniu mu nagrody, względnie 
powiadomienia o udzielonej ka­
rze, rzadko kiedy zawiera coś bar 
dziej konkretnego, niż mniej czy 
więcej trafnie sformułowane ogól 
niki. Bardziej wnikliwie nato­
miast oceniano pracowników w 
przypadkach gdy odchodził z za­
kładu lub zasługiwał na skryty­
kowanie jako „słaby” mało ope­
ratywny, niezdyscyplinowany. Ta 
kie sytuacje powodują, że pra­
cownik traci orienteję, czy jego 
zarobek zależny jest od lieęo sa­
mego czy też od sympatii lub an­
typatii mistrza czy kierownika.

Słowem, oceny budr-tły dotych­
czas poważne wątpliwości oraz 
niezadowolenie, które powstawa­
ło z reguły na podłożu podejrzeń 
osób o subiektywizm, tych ocen. 
Sprawa ma jeszcze dodatkowy 
aspekt. Wielu kierowników uwa­
ża, że ocena wyników pracy za­
wodowej podwładnych pracowni­
ków jest vwunkiem. ich autory­
tetu oraz utrzymania dyscypliny.

Dlatego najłatwiejsi um sposo­
bem podporządkowania pracow­
ników jest oddziaływanie, po­
przez wyznaczenie wysokości wy­
nagrodzenia, premii oraz nagród. 
Niestety — zamiast obiektywnej, 
rzeczowej oceny pracy często wy­
stawia się opinie pracownikom za 
ich piecami, w oparciu nie o fak­
ty i własne spostrzeżenia, lecz na 
podstawie Otrzymanych skarg czy 
zasłyszanych plotek, co gorsze bez 
sprawdzania ich prawdziwości.

U pracowników rodzi się wtedy 
słuszna obawa, że pamięć często 
zawodzi, że oni kierownictwo ani 
dozór nie są w stanie ocenić pra­
cownika w sposób wnikliwy, sy­
stematyczny i obiektnvfny. Praca 
w takich warunkach powoduje. 

że zamiast zadowolenia występu! 
je atmosfera niepokoju i nerwo-J 
wości. Zachodzi pytanie — czy 
nie można przeciwdziałać tym 
wszystkim ujemnym zjawiskom^ 
Odpolbiedż jest tylko jedna — na-, 
leży stosować w oparciu o ujed­
nolicone kryteria okresowe ocei y 
pracowników.

Wychodząc na przeciw temu 
zapotrzebowaniu społecznemu dy­
rekcja „Termiki" wprowadza w 
br. systematyczną ocenę wszyst­
kich pracowników. Zanim przy­
stąpiono do opracowania arkus: y 
oct n, zawierających wszystkie 
istotne elementy, które są naj­
częściej przyczyną powstawania 
konfliktów, przeprowadzono prób 
ną ocenę pracowników w niektó­
rych wydziałach fabryki. Ustalo­
no również zasadę, że przełożony 
zobowiązany będzie do poinfor­
mowania pracowników o dokona^ 
nej ocenie.

Jakie korzyści może przynieść! 
taka ocena? Jest faktem nie bu­
dzącym wątpliwości, że ocena je­
śli będzie właściwie realizował a 
może być korzystna zarówno dla 
kierownictwa jak również pod! 
władnych im pracowników. Pm 
cownikom pozwoli zapoznać się, 
co sądzi przełożony na temat ich 
pracy, umożliwi samokontro'ç 
własnego postępowania oraz uło­
żenia wzajemnych stos.mków na 
płaszczyźnie życzliwości i zrazu-, 
mienia. Dążenia i aspiracje pra­
cownika będą wspólnie omawia­
ne; przełożony ze swej strony 
skonkretyzuje jasno, jakie istnie­
ją możliwości ich realizacji w za-*  
kładzie. Uzyskane opinie o oraz 
cowrikach powinny stać się pod­
stawą do przyznawania awansów; 
nagród i wyróżnień. Ułatwią one 
również wybór kandydatów na 
stanowiska wymagające specjal­
nych kwalifikacji, jak również 
zmian stanowisk pracy w myśl 
zasady „właściwy człowiek na 
właściwym miejscu".

mgr JERZY JARZĄBEK

Ob. JAN RASZKA — jest długoletnim pracownikiem naszej 
Fabryk?. Pracuje w Dziale Narzędziowni na stanowisku ślusa­
rza narzędziowego. Jest pracownikiem sumiennym, zdyscypli­
nowanym, cenionym fachowcem i dobrym wychowawcą młodej 
kadry. .Należy do czołowych racjonalizatorów przedsiębiorstwa.

CO I JAK BĘDZIEMY

sprzedawać w 1973 r.
Pragnę podkreślić wyjątkowo dobrą współpracę z przedstawicie­

lami handlu, którzy są głównymi naszymi uyst ybiitorami, tj. 
z Centralą Handlową „Eldom” (rynek miejski) i CRS „Domet" (ry­
nek wiejski). Współpraca ta układa się na tej płaszczyźnie dlatego, 
że wyroby nasze cieszą się popytem na rynku, są dobrze wykonane 
oraz terminowo wysyłane do odbiorców. Świadczyć o tym może 
choćby taki ważny fakt, jakim jest niezapłacenie w roku ubiegłym 
ani złotówki kar umownych z tytułu nieterminowych dostaw lub 
braku ich realizacji.

Pod tym względem fabryka nasza uważana jest za najlepiej wy­
wiązującą się ze swoich zobowiązań, w stosunku do handlu. Oczy­
wiście w branży sprzętu elektrogrzejnego. Opinia ta jest często od­
czuwalna, szczególnie w bezpośrednich kontaktach z handlowcami 
na Targach Krajowych, naradach czy konferencjach.

Na Jesiennych Targach Krajowych zawieramy iimowy noczne 
z podziałem masy towarowej na poszczególne województwa. Na 
podstawie szczegółowych rozdzielników towar wysyła się bezpo­
średnim klientom. Wysyłki realizujemy prawie w 100 proc, trans­
portem samochodowym, co w naszych warunkach jest konieczno­
ścią- Odbiorca otrzymuje towar bezpośrednio na rampę magazyno­
wą, przez co unika się kilkakrotnego przemieszczania sprzętu, co 
jest bardzo ważne z uwagi na to, że nasz towar ma elementy łat­
wo tłukące się (rurki kwarcowe różne części bakelitowe itp ). 
Część tóu iru wysyła się w pojemnikach kolejowych i te przesyłki 
są bai dziej narażone na wstrząsy w czasie transportu koleją, 
a tym samym istnieje większe prawdopodobieństwo zgłoszenia re­
klamacji.

Reklamacji tych nie ma wiele, jednak się zdarzają. Staramy się 
je sałatwiać szybko, sprawnie i co najważniejsze — w sposób zado­
walający klientów (wymiana towaru uszkodzonego lub jego napra- 
wa).

Pragnęłabym także zasygnalizować jeszcze jedną, dodatków ą ko­
rzyść, jaką odnosi przedsiębiorstwo, realizując dostawy’towaru ta­
borem samochodowym. Otóż dosyć często, przy wysyłkach towaru 
drobnicą, występowały reklamacje ilościowe (brak ezęści towaru). 
Obecnie kierowca - konwojent liczy towar na rampie przy ładowa­
niu na samochód, kwitując odbiór określonej łego ilości i od tej 
chwili ponosi pełną materialną odpowiedzialność za jego dostarcze­
nie do odbiorcy zgodnie z ilością zadeklarowaną. Eliminuje to pra­
wie całkowicie reklamacje ilościowe, gdyż towar jest kilkakrotnie 
licz.onv, zanim zostanie wysiany.

Załadunek towarów 1 jego ekspedycja jest pracą ciężką, szczegól­
nie dla kobiet, których w ekspedycji zatrudniamy v ięcej. niz męż­
czyzn. Dla zobrazowania uciążliwości prac w ekspedycji pod e ję, że 
w ciągu całego ubiegłego roku wysłano 295 tysięcy kuchenek róż­
nych typów, 147 tysięcy ogrzewaczy i 6-WO sztuk żelazek krawiec­
kich. Marzyłoby się zastosowanie choćby tzw „malej mechaniza­
cji” prac załadowczych, bo do tej chwili stosujemy metody bardzo 
przestarzałe. A może pomyślą o tym nasi racjonalizatorzy?

Od prawie dwóch lat obserwuje się zjawisko przekszalcanla ryn­
ku producenta w rynek konsumenta. Co to oznacza?

Otóż w niedalekiej jeszcze przeszłości współpraca pomiędzy tymi 
dwiema gałęziami gospodarki narodowej kształtowała się na zasa­
dzie udzielania przez handel pomocy produkcji w zbycie towarów 
oraz w ułatwianiu przemysłowi przekazywania wyprodukowanych • 
dobr do sfery cyrkulacji, zgodnie z hasłem, że każdy towar znajdzie 
swego nabywcę. Obecnie głównym celem powiązań handel — prze­
mysł jest zapewnienie dostaw takich towarów, które są zgodne 
z popytem ludności. Oznacza to, że wyroby nieestetyczne, mało 
tunkcjonalne nie znajdą swoich nabywców i nie mają szans na dal- 
Sze produkowanie.

Fabryka nasza liczy się na rynku jako jeden z większych produ­
centów sprzętu elektrogrzejnego w kraju. W związku z wielkim po­
stępem w tej dziedzinie produkcji, ażeby nie pozostać w tyle za in- 
PYlni- wprowadzamy na rynek co roku nowe asortymenty wyro- 
dow. w roku bieżącym do obrotu handlowego wprowadza się dwa 
nowe wyroby: ogrzewacz el. promiennikowy typ OR-12 i kuchenkę 
et Jednopłytkową krytą typ GK-11- Należy tu podkreślić, że ogrze­
wacz OR12 znalazł szczególne uznanie w oczach klientów i prze d~ 
stawicieli handlu. Dzięki konstrukcji pozwalającej na jego eksplo­
atację w pozycji pionowej, estetyce i solidności wykonania, wyrób 
ten został pozytywnie oceniony przez komisję konkursu organizo­
wanego przez MHWju pt. „Produkujemy dla tynku — Merkury 
72’ i znalazł się na liście wytypowanych wyrobów do plebiscyii 
konsumentów. Plebiscyt ten odbędzie się w sześciu największych 
d "nach towarowych w kraju (m. in. „Centrum" Warszawa, „Zenit” 
Katowice, „Okrąglak” w Poznaniu). Główną nagrodą w tym kon-

- kursie jest przyznanie czterem najwyżej ocenionym przez klientów 
wyrobom tytułu „Artykułu roku” oraz wysokie premie pieniężne 
z przeznaczeniem na cele socjalne załogi. Wynik tego konkursu za­
leży od całej naszej załogi, od jej solidności i rzetelności.

Zapotrzebowanie zgłoszone przez handel na ten asortyment w ilo- 
. *.  j tysięcy sztuk jesł dla nas wyjątkowo korzystne, ponieważ 
Jest to artykuł nowy, który nie był jeszcze przedmiotem obrotu 
handlowego. Stuprocentowe zrealizowanie zapotrzebowania handlu 
na ten wyrób będzie na pewno trudnym zadaniem, tym niemniej 
na pewno ziobi się wszystko, aby popyt ten zaspokoić i utrzymać 
dobrą opinię o naszej fabryce.

Coś się zresztą zaczyna zmieniać. W II kwartale br. zakupujemy 
w NRF aparat do.mechanicznego wycinania liter i cyfr adresów 
odbiorcówżagranicznych na skrzymac drewnianycn, co usprawni 
proces przygotowania towaru do wysyłki na eksport.

Dostaw wyrobów za granicę w skrzyniach jest dużo. Przede 
wszystkim w skrzyniach wysyła sie kuchenki GOla, GO2, GO4 
i GK3 oraz ogrzewacze R-3; do krajów rozwijających się, na Bliski 
Wschód, do krajów Ameryki Łacińskiej i Południowej.

Towary do krajów socjalistycznych wysyłamy w pojemnikach' 
kolejowych. Najpoważniejszym naszym odbiorcą zagranicznym jest 
Węgierska Republika Ludowa. Eksportujemy tam ogrzewucze R-3 
i R-4, kuchsnki GK-4 i GK,6. Lista towarowa wyrobów tam wysy­
łanych powiększy się jeszcze o jeden asortyment — ogrzewacze 
OR9, których wzory obecnie przechodzą badania w Instytucie 
MEEI.

W celu wejścia na nowe rynki zagraniczne — wytypowane przez 
PHZ „Universal” wzory naszych wjrobów’ eksponowane są na róż­
nego rodzaju imprezach handlowych, takich jak Międzynarodowe 
Targi. W bieżącym roku wysłaliśmy już eksponaty na targi w Ko­
lonii, Brnie, Budapeszcie i Las Palmas (Wyspy Kanaryjskie).

Wartość eksportu w naszej produkcji nie przekracza 10 proc. Po­
zostałe 90 proc, produkcji to produkcja rynkowa. Chciałabym za­
sygnalizować pewne prognozy co do kształtowan a się popytu na 
najbliższą przyszłość. Na podstawie przeprowadzonej analizy rysi­
ku krajowego i sygnałów z Centrali „Eldom” w latach przyszłych 
należy liczyc się z poważnym zaniżeniem zapotrzebowania na ku­
chenki GK-6 oraz zwiększonym o ca 25 tysięcy zapotrzebowaniem 
na ogrzewacze różnych typów, bo taki deficyt notowano w sezonie 
grzewezvm 1972/1973.

Na rok 1974, obok dotychczas produkowanych asortymentów, za­
oferowaliśmy handlowi 4 nowe wyroby, takie jak ogr ewacz aku­
mulacyjny ÓA2-WS, ogrzewacze OR13 i OR14 oraz kuchenkę dwu­
płytkową o nowoczesnej konstrukcji.

Czv wyroby te znajdą chętnych nabywców, świadczyć będzie za­
interesowanie klientów na Targach Krajowych „Jesień 73”, gdzie 
będą eksponowane i podpisywać się będzie umowy roczne na do­
stawy towarów w roku 1974. WŁADYSŁAWA HYI.N1K

Załadunek odbywa się ręcznie, przez co jest uciążliwy i mało 
Wydajny.

... a tak wygląda transport płytek grzejnych. Tutaj mechanizacja 
zastapila pracę rąk. zmieniając zasadniczo wkład wysiłku w wyko­
nywaniu czynności przemieszczenia płytek.



TOW LUDWIK ZAGAN ■— od roku 1056—11162 pracował na 
stan.ow.ku * cy dyrektora d/s lech tucznych Od 1962 r objął 
ku roicnu iwo Działu Produkcji. odzie wykazał się dużymi zdol- 
no-ęimnt organizacyjnym. wysokim, zaangażowanie i ofiarnoś­
cią Wielokrotnie nagradzany dyplomami, pochwałami i wyróż- 
n enwmi- Urnie wt nie larzii troskę o wukonanie zadań produkcyj­
nych z pracy nad wychowaniem młodej kadry pracowników 
produkcji Udziela się społecznie w miejscu swego zamieszka­
nia Posiada Srebrny Kr^uż Zasługi i Płoty Odznaky — ZASŁU­
ŻONY W ROZWOJU WOJEWÓDZTWA KATOWICKIEGO”.

Ob. HF< EN A DECZKO — jest długoletnią pracownicą nasze­
go przcdsiębiotsiwa. Cechuje ją sumienność i zdyscyplinowa­
nie Aktualnie zatrudniona jest w Dziale Kontroli Jakości Czyn­
nie zaangnżowana w organizacjach społecznych: w radzie Za­
kładowej i Radzie Kobiet Lubiana przez koli ~ank>. w pracy, sza­
nowana za rzetelność i obowiązkowość. Odznaczona Złotą Od­
znaką wojew. katowickiego.

Rady i uwagi złośliwego
Choćbyś mądrze gadał
I Głośno — dd ucha 
Rpfzej nie mów 
Gdy cię nie chcą słuchać.

* W M

Bądź mądry rozumem 
Nawet gdy cię zachęcą 
Nie bądź mądry pięścią.

• A »

Co lepsze: wazelina czy 
mydło

Rozstrzygnął: KADZIDŁO.

Jubileusz... Jubileuszem...
Dla jednych przysłowiowym 

prysznicem, 
Dla innych ciepłym tuszem.

Żądaj wiele od ciała,
Gdy komfort działa.

• • «
Na szczyty kariery
Wspinaj się schvlony
Tam się wyprostujesz 
nowonarodzony. J. K.

Martwa rzecz a przemówiła...
(FELIETONIK)

Wiadomo, że martwa rzecz słowami nic wypowiedzieć nie może. 
Ani poi hwalić ant zganić Okazuje się jednak, ze jest zdolna za­
świadczyć na na ą korzyść lub wręcz oskarżyć nas swym wyglą­
dem Aby wypowiedzieć się. niekoniecznie potrzeba słów.

Z niemej formy wypowiedzi z powodzeniem korzystają plasty­
cy. artyści pantomimy, twórcy plakatu i wszyscy ci, którzy dzie­
łem swych rąk tworzą dowody jakości swej pracy. Musimy przy­
znać. ze produkowane — tworzone przez nas przedmioty łub walo­
ry artystyczne oddzinłuwują na nas z siłą nie mniejszą od słów.

Wyrób zwany towarem, przemawia do nas językiem martwych 
rzeczy Na przykład ogrzewacz elektryczny; może kokietować chro­
mowaną lub niklowaną częścią swego „wystroju”, pochwalić się 
błyszczącym, pięknym lakierem, kusić ciepłem nagrzanego elemen­
tu grzejnego

Ładny wygląd przyciąga wzrok i kusi do bliższego poznania 
martwej rzeczy, a dokładne oględziny przedmiotu mogą przyczynić 
się do uzyskania sporej ilości wiadomości o wyrobie oraz ludziach 
którzy go wyprodukowali Przekonał mnie o tym pewien ogrzewacz 
wnętrzowy typ R-Aa. który dogorywał res~tkami swej niedawnej 
świetności w icdnyin z działów naszej fabryki. Data produkcji 
wskazywała na wiosnę tego życia, aliści wygląd jego zmuszał do 
smutnych refleksji na temat uwiądu starczego. Leżało to biedac­
two okropnie sponiewierane... żeberka chroniące element grzejny, 
świadczyły o bohaterskiej i skutecznej obronie serca ogrzewacza 
— spirali znmknietej w kwarcowym szkle.

Zniekształcone nóżki służące do zamieszania ogrzewacza na ścia­
nie, skłaniały do ludzkich przypuszczeń, że ogrzewacz dotknięty 
został wściekłym reumatyzmem lub wcale łagodnym lumbago. 
Ogrzewacz leżał na podłodze i krzyczał swym wyglądem. Był to 
niemy krzyk oskarżenia pod adresem jego użytkowników. Było wi­
doczne. że w pewnej fazie jego nieszczęsnego żywota, brutalnie go 
skopano i zdeptano Siady bezlitosnych wgłębień i zagnteceń na 
żeberkach, oprawie i odbłysku świadczyły o apokalipsie jego uży­
tecznego żywota. Jesteście zapewne przekonani, ze ogrzewacz nie 
grzeje? Ze nie spełnia swej podstawowej funkcji użytkowej — co 
kwalifikowałoby go na złom, ze piszę o tym aby czynić zarzuty 
Wam, którzyście^ go wyprodukowani Wręcz przeciwnie. Fakt, że 
ogrzewacz uczciwie spełnia funkcję ogrzewacza, jest dowodem 
przemawiającym na korzyść naszych robotników.

Wyprodukowali ogrzewacz w ,.ewnym sensie niezniszczalny! 
Mam tutaj pretensję i żal do nieznanych sprawców za skrócenie 
ogrzewaczowi okresu jego młodości ' J. K-

UWAGA! Tu mówi
Tak! już mówi i gra' Po trzy­

miesięcznej przerwie spowodo­
wanej remontem urządzeń i in­
stalacją . nowych, rozpoczął w 
marcu br. swą działalność. Jesz­
cze nie wszystko jest tak jakbyś- 
my sobie žvczvli. mamy jednak 
prawo zapewnić Was, że .będzie 
grało”. Dyrekcji leży na sercu 
sprawa naszej przyzakładowej 
rozgłośni, bo jest ona przecież 
transmisją woli kierownictwa i 
atrakcyjną formą dotarcia do 
pracowników z bieżącą informa­
cją na temat aktualnych spraw 
fabryki. Chcemy docierać do Was 
poprzez atrakcyjną muzykę i 
proste ale szczere słowa. Mamy 
nadzieję, że nasza praca ocenio­
na przez Was zostanie jako poży­
teczna.

radiowęzeł zakładowy
Apelowaliśmy do Was o zgła­

szanie swoich propozycji dotj - 
czących programu, lecz nie od­
powiedziano na nasz apel. Nadal 
nie wiemy czy to co emitujemy 
wewnątrz zakładu przez sieć na­
szych głośników, znajduje Waszą 
aprobatę. A na tej aprobacie za­
leży nam najbardziej.

Zdarzają się nam przykre efek­
ty akustyczne w postaci gwizdów 
lub trzasków. Jest to skutek 
niepełnego opanowania tajników 
przekonstruowanej rozgłośni. 
Urządzenia mają małe usterki 
które zostaną usunięte. Przeka­
zujcie nam swoje uwagi dotyczą­
ce programów. Będziemy za to 
wdzięczni.

Do miłego usłyszenia!
J. K.

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1 — rzeka na Syberii nad którą leży Komsomolsk. 4 — 
dzielnica"" arszawy lub mocny charakter. 8 — silnik elektryczny. 1 
— każdy marzy by mieć jednorodzinny. 10 — bohaterka elementa­
rza, 12 — może bvc azotowy, solny itp., 11 — choroba żaka: na, 15 — 
w Cieszynie jest Piastowski. 16 — koniec etapu lub biegu 18 — kon­
tynent, 21 — samiec kozicy. 23 — część głowy, 24 — pokaz mody, 
25 — każde przedsiębiorstwo ma tam konto. 26 — miasto w ZSRR, 
słynne z wyrobu samowarów

PIONOWO: 2 — powieść Maksyma Gorkiego, 3 — przewód wod­
ny, gazowy, 4 — bez niej nie moż.na żyć. 5 — graciarnia. 6 — szał, 
któremu ulegają palacze haszyszu, 7 — widzisz przez nie na świat, 
11 — świeci w pokoju. 13 — cicho...! 14 — rzeka w ZSRR. 16 — 
„ring” dla zapaśników. 17 — na wiosnę Jest soczyście zielona. 19 — 
choroba serca. 20 — starożytne liczydło, 21 — może być imienny lub 
na okaziciela, 22 — dopływ Dunaju.
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TEKSTÓWKA
Niżej podane wyrazy należy uzupełnić brakującymi literami, któ­

re czytane kolejno utworzą rozwiązanie.
DO..TORKI . A N K A P ..LOKA TR.PAK

.. IETLICA P .. TA .. K A R K A SZA.. PA LU..KOSC 
P. ERN I K W Y ... I O W A N I E .. N AM O N

Rozwiązania co najmniej dwuch zadań należy składać w zamknie-' 
tej kopercie w ciągu 1 miesiąca od ukazania sic gazety w Radzie Za­
kładowej „Termiki”. Wśród uczestników zostaną rozlosowane nagro­
dy ufundowane przez Radę Zakładową.

A oto lista nagrodzonych za rozwiązanie rozrywek umysłowych 
zamieszczonych w jednodniówce w Udanej z okazji Dnia Pracownika 
Przemysłu Terenowego. W v ■ niku losowania nagrody otrzymują: 
Gibiec Wanda — obrus lniany. Tomica Tadeusz — kpi serwetek, 
Pilch Teresa — świecznik metal., Pietruszek Marla — Słownik Wy­
razów Obcych. Kubaezka Halina — książka, Cieślar Maria Staś 
Emilia — plytv. Wożniak Franciszek, Ruiok Paweł, 2wak Anna — 
mapy turystyczne.

SZYFROGRAM

Należy odgadnąć 7 wyrazów o 
podanych poniżej znaczeniach, 
zastąpić liczby literami a te z 
kolei wnisać w ponumerowane 
kraücl diagramu I rzędami pozio­
mymi odczytać rozwiązanie zada­
nia.

1) Produkujemy je na II piętrze 
naszej fabryki
1234567845

l
2) Tworzywo sztuczne, z którego 

produkowane są uchwyty i nóżki 
ćo naszych wyrobów

8 7 10 5 11 12 13

3) Znajdziesz ją również w za­
kładowej apteczce

14 7 15 16
4) W galwanizerni służy produk­

cji — w domu — higienie
10 17 18 12 5 11

5) Zwinięte — tworzą spirale
19 3 20 13 21
fi) Popularna nazwa bezpośred­

niego przełożonego na produkcji
14 7 22 23 13 5 3
7) Są w galwanizerni
6 7 24 24 21

Zakup książek a przede wszyst- 
wybór książek do Bibliotek^ nie 
sprawia mi trudności, jest to bo­
wiem jedna z największych przy­
jemności bibliotekarza. „Dom 
Książki" w Cieszynie wyodrębnił 
dla wszystkich bibliotekarzy mia­
sta i powiatu miejsce na antreso­
li, gdzie odkładane są w osob­
nych polkach książki dla biblio­
tek zakładowych. Poza tym. moż­
na samemu wyb erać książki z 
działów umieszczonych na parte­
rze sklepu.

Preliminarz Rady Zakładowej 
przewiduje około pięciu tysięcy 
złotych rocznie na zakup książek. 
Nie jest to za dużo, za mało też 
nie — jest to tak „w sam raz”. 
Ograniczanie finansowe sprawia, 
że za przeznaczoną kwotę na ten 
cel, chce się wybrać rzeczy naj­
lepsze. najciekawsze, najbardziej 
poszukiwane przez czytelników, 
takie co to nigdy nie leżą, żadne 
tam „cegły”, tylko książk' z praw­
dziwego zdarzenia. Ostatnio coraz 
częściej stosowane jest przez wy­
dawców wydawanie książek na 
lepszym papierze, oprawnych w 
sztywne okładki, bardzo często w 
płótno. Powoduje to oczywiście 
zawyżenie ceny co jeśli chodzi o 
klasyków — to jest bardzo słusz­
ne. Cena książki jest jednak wjiż- 
sza, kształtuje się około 25 zło­
tych ale można równocześnie o 
niej powiedzieć że się nie starze­
je z lalami. Tak więc za nrelimi- 
nowaną .kwotę można zakupić o- 
kolo 200 książek rocznie. Ponie-

WSZYSTK1E ZDJECłA 
DO JEDNODMOÙKI 
WYKONAŁ EDWARD 

URGACZ.

waż jednak do bibliotek zakupu- ' 
je się dość dużo lektur, jak rów­
nież zawsze poczytnych , krymi­
nałów” — które nie są lak drogie 
— przybywa nom co roku około 
300 książek.

Co więc trafia na półki naszej 
biblioteki?

Tak jak już wspomniałam, ku­
puje się stale lektury szkolne, aby 
zapewnić każdemu pracownikowi 
poszukującemu dln siebie bądź dla 
swojej rodziny potrzebną literatu­
rę, przewidzianą programami 
szkolnymi. Jest to jedna grupa 
zakupów, dalej to już beletrysty­
ka. 1 tu też występuje podział na 
grupy. Literatura dla dzieci naj­
młodszych od lat 6-cm do 10-ciu, 
literatura dla dzieci starszych od 
10—14 lat, oczywiście granice te 
są płynne, zależnie od stopnia o- 
czytania dziel ka.

W ubiegłym roku zakupiono 
kilkanaście takich pozycji, mię­
dzy innymi wznowienie „Baśni" 
Andersena, książkę popularnej 
skandynawskiej pisarki dla dzie­
ci Astrid Singren pod tytułem 
„Dlaczego kapiesz się w spoantnch 
wujku?” Uugh Loftingn — ,,Dok- 
tora Dolitlle". Zofii Wożnickiej — 
„Wielka heca z gitara" Ireny Jur- 
g elcwiczowej — „O chłopcu, któ­
ry szukał domu”. Hanny Janu­
szewskiej „Pierścionek na co- 
dzień". „Nastolatków" powyżej 
lat czternastu dzielimy już na 
grupę czytelników męskich i żeń­
skich: dla młodych panienek za­
kupiono wznawiana często i bar­
dzo popularna Siesicka, której 
„Zaratka na zakręcie” ,,Fotopla- 
stikon". „Bethonen i dżinsy" cie­
szą się niesłabnącym powodze­
niem.. Zakupiono również powieść
II. Ożarowskiej pod tytułem 
.Chłopak czy dziewczyna, czyli 
heca na 24 faierek". nadawaną 
niedawno w Polskim Radio.

Co nowego w naszej 

bibliotece związkowej?
Młodzi czytelnicy wybierają Ja­

nusza Przymanowskiego czy Al­
freda Szklarskiego, autora popu­
larnej serii „Tomka na Czarnym 
Lądzie" — ostatnio zakupiono 
„Tomka u źródeł Amazonki”, 
„Chłopców z Placu Broni” — Mol- 
nara, Minkowskiego — „Ząb Na­
poleona". „Winnetou” — Korala 
Maya, Coopéra „Ostatni Mohika­
nin”.

W roku ubiegłym, który był 
Międzynarodowym Rokiem Książ 
ki udało się również zakupić wie­
le ciekawych pozycji dła doros­
łych. A węc kilka kryminałów 
rodzimych i obcych autorów, któ­
rych tytuły niewiele mówią — 
wszystkie z. popularnej serii „Klu­
bu Srebrnego Kluczyka", wyda­
wanej przez „Iskry". Dla pań u- 
dalo się nabyć poszukiwaną po­
wieść Heleny Mniszek, sławną 
„Trędowatą" jak również kilka 
powieści wydawnictwa „Nasza 
Księgarnia” z popularnej serii 
,,Złotego Liścia". Są to jak wia­
domo książki dawne, znane i łu­
biane, towarzyszące od lat wielu 
pokoleniom młodych czytelników, 
książki interesujące i wartpścio- 
we, stanowiące najcelniejsze po­
zycje polskiej literatury które z 
biegiem lat stały się ulubioną 
lekturą młodych lub też były two­

rzone z myślą o młodym czytel­
niku.

A wiec zakupiliśmy „Historię 
żółtej ciżemki" — Anny Domań­
skiej, Władysława Łozińskiego 
„Zaklęty dwór", Zofii Urbanow­
skiej „Księżniczkę” oraz „Strasz­
nego Dziadunia" Rodziewiczówny.
— autorki bardzo popularnej 
wśród starszych i młodszych czy­
telniczek. Zakupiono także biogra­
fię znanej tragiczki włoskiej — 
słynnej Eleonory Duse. Biografie
— literatura ostatnio coraz bar­
dziej popularna — w ostatnim o- 
kresie reprezentowana jest w na­
szej bibliotece prze i utwory Geor­
ga Bidwella, autora popularnej 
„Oliwii : Filipa”, który populary­
zując angielskie postacie histo­
ryczne przybliża je polskim czy­
telnikom. George Bidwell, pisarz 
angielski, ożeniony z Polką Anną 
Bidwell, tłumaczką jego powieś­
ci, mieszka i tworzy w Polsce 
również po polsku. Ostatnio za­
kupiono do biblioteki tego autora: 
„Bunt długich spódnic" zbeletry­
zowaną biografię „Eweliny Pank- 
hurst, „Szczęśliwe życie", opo­
wieść o angielskim patriocie — 
Wiliannie Cobbecie oraz powieść 
o życiu króla angielskiego Henry­
ka i jego sześciu żonach, przybli­
żonej naszym czytelnikom przez 

popularny zeszłoroczny serial te^ 
lewtzyjny.

Zakupiono równ.eż piękną i 
wzruszającą powieść Ewy Curie 
o życiu jej matki Marii Curie 
Skłodowskiej, polskiej uczonej, 
laureatce nagrody Nobla. Książka 
prosto i -pięknie mówi o tej wspa­
niałej kobiecie, tak przy tym 
skromnej, że kiedyś Einstein wy­
raził się'o niej, że jest jedynym, 
niezepsutym przez sławę człowie­
kiem.

Wymienione tu pozycje podsu­
wam raczej żeńskiej grupie czy­
telników. Dla panów — to rzeczy­
wistość. konkret, wiedza rzetelna 
o aktualnym świecie.

I tu mam okazję popularyzo­
wać literaturę społec-no - poli­
tyczną i taką również zakupuję 
do biblioteki z myślą o tej „brzyd­
kiej połowie rodu ludzkiego. Zaw­
sze więc „idzie" renortaż. Popu­
larna seria o stolicach świata pt. 
ABC, wznawiana bądź uzupełnia­
na co roku, zajmuje już na na­
szych półkach sporo miejsca; Bu­
drewicz, Wolanowski kupowani 
są bez namysłu, Wańkowicz — na 
na tego się po prostu czuba. Ciągle 
jeszcze a raczej przede wszyst­
kim zajmuje naszych czytelników 
ll-ga wojna światowa.

I tu również śledzi się co no­
wego z tego przeogromnego lema­
tu pojawia się na półkach księ­
garni, aby potem, trafiło w częś­
ci na nasze półki biblioteczne, 

które w tej chwili Starannie od-4 
nowione, przemalowane na opty~. 
mistyczną zieleń — radośnie przy^ 
ciągają oko. Wszystko wskazuje 
na to, że rok bielący będzie dla 
rozwoju czytelnictwa w naszym 
zakładzie pomyślny, że rejestr 
czytelników powiększy się o spo­
rą liczbę nowych, aby na koniec 
roku osiągnąć oczekiwaną ilość 
450 czynnych czytelników. Z o- 
statnich zakupionych nowości bę­
dzie tym razem „Księżycowe i Łu­
życkie"; dalszy ciąg „Nagi Rodu 
Forsytów”, „Gorąca W i.eś Ambini- 
telo" Arkadego Fiedlera, jednego 
z najpoczytniejszych naszych pi­
sarzy, „Pamiętniki Casanowy"; 
tom popularnych reporinży z sali 
Sądowej Barbary Seilder, kilka 
„kryminałów" i kitka opowiadań 
Marii Dąbrowskiej — tak bardzo 
poszukiwanych przez uczniów.

Popierana przez kierownictwo 
zakładu działalność Rady Zakła­
dowej na polu rozwija nia czytel­
nictwa — każę oczekiwać po­
myślnych rezultatów w tej dzie­
dzinie.

Czynione są przygotowania do 
wielkiej imprezy czytelniczej ja­
ką będzie „Zgaduj - Zgadula” na 
temat Reymontowskich „Chło­
pów” planowana na Dni Oświaty, 
Książki i Prasy — obchodzone 
tradycyjnie w maju, któro połą­
czona będzie ze spotkaniem naj­
aktywniejszych czytelników z kie­
rownictwem zakładu.

HELENA RASZ
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Tadeusz GRYZIEC — I sekretarz KZ PZPR

poko-

N:e zapominajmy o naszych emerytach

WIEDZA NABYTA
I WIEDZA ZDOBYWANA

zaangażowania, 
twórczej aktyw-

dzieje 
spra-

przedsiębiorstwa o konsekwen 
tną realizację postanowień w 
zakresie ścisłego współżycia z 
naszymi emerytami.

Należy im się podzięka za 
ich dawny trud i nasza pa­
mięć, która daje im tyle ra­
dości.

Nie zabraknie naszych eme­
rytów na wycieczkach organi­
zowanych przez nasz zakład. 
Łączą nas wspólnie przeżyte 
dnie w zakładzie i myśl o tym 
że my też będ.iemu emeryta­
mi.

„Takie będą rzeczpospolite jakie ich

Nasi emeryci — a jest ich *?9  
osób — wezmą udział w uro­
czystościach związanych z ob­
chodami 70-lecia istnienia na­
szego przedsiębiorstwa. Jesteś 
my przekonani, że nie zabrak­
nie ich również w pochodzie 1 
MAJOWYM.

F«kt pielęgnowania tradycji i ciąg­
łości historycznej Waszej fabryki, 
świadczy o poszanowaniu dorobku 
innych ludzi — o przywiązaniu do 
swego miejsca pracy, o zdrowym 
patriotyzmie integrującym załogę 
Kozstajemy się po wiciu latach o- 
wocnej współpracy. Pozwolę sobie 
wyrazić przekonanie, że współpra­
ca ta dała korzyści zarówno Wasze­
mu Przedsiębiorstwu jak i Zjedno­
czeniu.

Wspólna pr-ica zbliża ludzi, uczy 
wzajemnego szacunku dla wysiłku
i solidności. Jestem przekonany, że
w ramach Zjednoczenia Produkcji
Sprzętu Gospodarstwa Domowego
, DOMGOS", kontynuować będzie­
cie tradycję dobrej roboty i równa­
nia w górę.

Pragnę z okazji Dnia Pracownika
Przemysłu Terenowego złożyć zało-

Rada Zakładowa FSE „Ter- 
mika” stale inicjuje spotkania 
z byłymi pracownikami, któ­
rzy nie tracą więzi ze swoim 
byłym zakładem. W poszano­
waniu dla dorobku tych ludzi 
znajduje się odbicie troski 

Ogrzewacze akumulacyjne (oz­
naczone numerami L 2. 3.) obudo 
wane są kafelkami względnie 
marmurem. Zyskują przez to na 
wyglądzie i dają się wkompono­
wać w estetycznie urządzone 
wnętrze, będąc same w sobie wa­
lorem dekoracyjnym.

się droga, którą 
Cześć Lej drugi 
pokolenia narodu 
generacjami, .»ej 

się udziałem 
która prze-

Zasadniczą potrzebą naszych cza­
sów jest dążenie do mistrzostwa w 
zawodzie, równanie do najlepszych, 
kształtowanie kultu „dobrej robo­
ty**  we wszystkich dziedzinach.

Każdy, kto dobrze pracuje, powi­
nien spotykać się z uznaniem. Nie 
ma prac lepszych i gorszych, wszy­
stkie są ważne i cenne, iesli są do­
brze wykonywane. Oczekuje się od 
młodzieży rosnącego udziału w od­
działywaniu na sprawy zakładu 
pracy. zdobywania umiejętności 
współrządzenia i współ gospoda rże­
nia« rozwijania inicjatywy pracow­
niczej i obywatelskiej. Jest przecież 
faktem, że ambicja narodu to unia 
ambicji wszystkich członków społe­
czeństwa w ty ni i naszej młodzie­
ży.

Historyczny dorobek Polski I udo­
wej powstał przy wielkim udziale 
poprzednich pokoleń młod ieży, któ­
re stanęły do zadań narodowego i 
społecznego wryzwolenia, tworzenie 
ustrojowych i społeczno - ekonomi­
cznych fundamentów socjalizmu.

Dziś nadszedł czas, aby podjąć 
nieporównanie większe i ambitniej­
sze zadania, wynikające z realizo­
wanych już załużeń budowy .»dru­
giej Polski”. Nowe pokolenie mło­
dzieży ma wszelkie dane, aby idae 
wskazaną przez Partię drogą, kon­
tynuować i wzbogacić chlubną tra- 
dycię poprzedników^, aby na dotych­
czasowym dorobku wycisnąć stale 
znamiona swego 
wydajnej pracy i 
ności społecznej.

Często z tytułu 
wiązków' I sekretarza 
rozmawiam z przedstawicielami 
młodzieży „Termiki”. Jest twórczo 
niespokojna, niecierpliwa, ma wiele 
dobrych chęci. To dobra młodzież. 
Być może, że rozmowy te nic zaw­
sze kończą się ustaleniami, które w 
pełni zadowalają obie strony. Nie­
cierpliwość to przecież rechn mło­
dości. Młodzi chca mieć wszystko od 
zaraz. Pochwalam zdrowe ambicje i 
staram się, jako reprezentant Ko­
mitetu Zakładowego PZPR wycho­
dzić naprzeciw inicjatywom mło­
dych. Bez cienia złośliwości 
muszę stwierdzić, źe naszą młodzież 
stać na większą aktywność i samo­
dzielność. Młodzież nas?a. mając w 
„Termice” dobre Warunki pracy i 
rozwoju kulturalnego, mając szero­
kie polo do działania — mogłaby 
wircej działać. Działać sama z sir Ir e 
—- bez czekania na ..nakazy” lub 
sugestie. W zmianie sposobu inirjo- 
wania 1 wykonywania pożytecznych 
prac, widzę dużą szansę dla organi­

zacyjnej pracy zakładowej organi­
zacji Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej. która skupia w swoich szere- 

czionków na-

Procen przekształcenia naszej fabry­
ki z małego kapitalistycznego warsz­
tatu założonego w roku 1903 w śred­
niej wielkości zakład przemysłowy — 
o wyraźnie umiarkowanym profilu 
pi od akcyjnym, który dokonał się w 
latach szcściedziesiąlycb po zakończe­
niu'rozbudowy przy ul- Stawowej — 
stworzył możliwości zdecydowanego 
wzrostu produkcji poszukiwanych na 
rynku krajowym i za granicą elek- 
tryczuych kuchenek i ogrzewaczy 
wnętrzowych, poprawił warunki pra­
cy dla całej załogi fabryki, słowem 
umożliwił dokonanie socjalistycznych 
przemian godnych epoki, w której 
zyjemy.

Dziś możemy sobie powiedzieć, że 
proces ten nie zakończył się w dniu, 
w ktuiyni lormatiiic rozliczyliśmy u- 
siągniącie elektów zrealizowanego pro 
graniu. inwestycyjnego, ze trwa on 
nadal, gdyż stworzona baza produk­
cyjna, wobec stałego postępu technicz 
nego musi byc modernizowana i re- 
KujisliuoWana. Jest to proces nieunik 
niony i życiowo konieczny, sumowi 
bowiem o perpektywie w jakie cłice- 
my zyć i pracować u schyłku XX w. 
Spośród wielu rozważany« h w alian­
tów perspektyw rozwoju fabryki /a 
najbardziej właściwy uznaliśmy dal­
sza jej ro/bii<low<*  na terenach przy­
ległych, położonych po drugiej stro­
nie potoku toarkandrówka. Wariant 
ten pozwoli bowiem zlikwidować dys 
proporcje jakie w Loku kilkuletniej 
eksploatacji istniejących obiektów, 
dały o sobie znać zarówno w sferze 
produkcji jak i w całym jej zaple­
czu. Wariant ten umożliwia realiza­
cję w kilku etapach, przy czym moż­
na w pierwszym okresie zlikwidować 
najbaruziej newralgiczne napięcia 
wy stępujące w procesie produkt*  jt 
aby w okresach następnych komple­
ksowo modernizować te odcinki pro­
dukcyjne, które trudno w lej chwili 
nazwać nowoczesnymi.

Wariant ten umożliwi w końcu od­
tworzenie tych zabudowań i pomie­
szczeń, które w wyniku modernizai ji 
ul. Stawowej i budowy wiaduktu nad 
torami kolejowymi zostaną wyburzo.- 
ne.

Do najpilniejszych zadań, które na­
leży rozwiązać w I etapie rozbudowy 
należy zaliczyć:

— powiększenie powierzchni maga­
zynu materiałów i surowców i zlikwi 
dowanie wszystkich prowizorycznych 
pomieszczeń magazynowych znajdu­
jących się poza terenem fabryki,

— stworzenie nowego oddziału tłocz 
ni. gdyż obecna lokalizacja tego od­
działu uniemożliwia dalszy jego roz­
wój. Trzeba przy tym pamiętać, że 
oddział tłoczni, położony na najniż­
szej kondygnacji jest często narażo­
ny na zalanie wodami rzeki Bobrów­
ki w okresach powodzi. Remont pras, 
zwłaszcza ciężkich, jest bardzo trud­
ny i niebezpieczny, gdyż konstrukcja 
budynku nie pozwala na zastosowa­
nie dźwigów podwieszonych, które 
mogłyby ułatwić demontaż tych ma­
szyn.

— Powiększenie powierzchni działu 
narzędziowego, serca każdej fabryki.

scyplitiy, dobrze ukierunkowanej 
inicjatywy i wzmożonego poczucia 
odpowiedzialności.

Trzeba jednak pamiętać, że for­
mowanie społeczeństwa socjalistycz­
nego jest procesom długotrwałym, 
sięgającym coraz głębiej we wszyst­
kie dziedziny życia i świadomości 
narodu.

Między rezultatami osiągniętymi 
dotychczas ,a docelową wizją socja­
lizmu rozpościera 
należy przebyć, 
prze będą starsze 
wraz z młodymi 
kolejny odcinek stanic 
dzisiejszej młodzieży, 
kształci się w starsze pokolenie i z 
kolei przygotowywać będzie swe 
dzieci do dalszych zadań.

W ten sposób w specjaliżmie, któ­
ry eliminuje przesłanki „walki po­
koleń”. kształtuje się jednolity i 
harmonijny proces, w którym Kaz­
da generacja przejmuje i rozwija 
dzieło poprzedników i troszczy się 
o to, aby w jak najlepszych warun-. 
kacli odpowiedzialność za kraj mo­
gło przejąć z kolei następne 
lenie .

Młodzież powinna znać 
swego zakladu, zdawać sobie 
wę z rozmiarów dotychczasowego 
dorobku i wkładu starszego pokole­
nia w jego osiągnięcie.

W historii każdej fabryki, w jej 
tradycji, w dorobku poprzednich 
pokoleń kryje się wielki za^ób mo­
bilizujących treści ideowych. Po­
winniśmy popularyzować ludzi do­
brej roboty, przodowników pracy, 
kształtować postawy młodzieży na 
wzorach przodujących przedstawi­
cieli starszych pokoleń.

Polska i socjalizm stały się poję­
ciami nierozłącznymi. Zadania bu­
dowy socjalizmu określają najistot­
niejsze treści Współczesnego patrio­
tyzmu.

Patriotyzm naszyeb dni, obok 
wszystkich wartości tradycyjn go 
patriotyzmu; jak miłość do ojczy­
stego kraju, gotowość do poSwirreń 
dla Ojczyzny, przywiązanie do kul­
tury narodu, duma z jego bohater­
skiej przeszłości i wkładu w postęp 
ludzkości, zawiera również wartoś­
ci nowe, którymi sh; rzetelna i ucz­
ciwa praca na każdym stanowisku, 
wysoka dyscyplina społeczna i za­
wodowa^ pełne zaangażowanie w 
realizację zadań na dziś i jutro. Pa­
triotyzm nie mierzy się słowami. 
Jego miarą jest urzeczywistniana w 
codziennej pracy świadomość jed­
ności interesów państwa i obywate­
la. Najważniejszymi cechami tak 
pojętego patriotyzmu stają się: głc- 
hokir poczucie społecznego obowiąz­
ku, umacnianie ładu i porz ądku, u- 
miejelnnść współdziałania w zespo- ....... ...................

lc. wola doskonalenia tego, co jest gach" ponad 20 proc.' 
wokół nas i co od nas zależy. szej załogi.

pelnlonvch obn-
KZ PZPR

Rozmowa z mgr inż. R. WALICZKIEM 
Kierownikiem Działu Technologicznego

motm zdaniem polega na tym, aby moi „koledzy po fachu” interesowali 
się tym ogromnym zasobem pożytecznych infoimncjl i chcieli z nich ko­
rzystać — z pożytkiem dla siebie i przedsiębiorstwa, w którym pracują. 
Trzeba umieć znaleźć sobie na to czas.

— Czy „Termika” — jako administracja — zabezpiecza serwis interesu­
jących informacji technicznych?

— Prenumerujemy szeroki wachlarz krajowych i zagranicznych wydaw­
nictw. W „Termice’ nie szczędzi się grosza na te cele. Jest tu wyjątkowo 
dobra atmosfera i dobre warunki do uzupełniania wiedzy. Młodzi technicy 
powinni zmierzać do przyswojenia sobie Języków obcych. Ten trud jest 
w pełni opłacalny, bo nie idzie o towarzyską satysfakcję, lecz niebagatelną 
korzyść w postaci możliwości korzystania z pionieiskich rozwiązań, porów­
nań czołowych osiągnięć zagranicznych z krajowymi, uczenia się na do­
brych wzorach a wreszcie — co najważniejsze możliwość wykorzystania tak 
nabytej wiedzy w swojej codziennej pracy.

— Z tego wynika, że jesteś zwolennikiem dokształcania się kadrj tech­
nicznej na bieżąco przez samokształcenie. Są jednak organizowane kursy. 
Co one dają?

— Wśród wielu organizowanych kosztownych kursów i tak zwanych zjaz­
dów naukowych czy kurso-konferencji, tylko nieliczne wnoszą wkład w po­
staci konkretnego dokształcania i uzupełnienia wiedzy kursanta. Jeżeli mam 
być szczery a nawet spontaniczny, to pozwolę s->bie na stwierdzenie, że 
tylko na dźwięk słowa „kurs” krzywię się Jak po ugryzieniu przysłowiowej 
cytryny. Z taką samą przykrością przyjmuję do wiadomości konieczność 
wysłania na kurs jednego ze współpracowników. Rozumiem, jeżeli orga­
nizuje się kurs na okoliczność przekazania zasad normowania, w związku 
ze zmianą polityki w tym zakresie i koniecznością weryfikacji norm. Na 
takim kursie uczestnik przyswoi sobie wskazówki metodyczne i zastosuje 
je w praktyce. Lecz Jeżeli organizuje się kurs po to tylko, by skrótowo 
omówić powielone już uprzednio tematy — kurs przestaje spełniać rolę 
czynnika kształcącego. Budzi Jednak refleksje na temat marnotrawstwa 
środkow i czasu. Z takiego kursu wraca się z odczuciem bezpowrotnie stra­
conego czasu.

— Z tego wynika, że jesteś przeciwnikiem zorganizowanych form szkole­
nia?

— Bynajmniej, to by brzmlalo jako oskarżenie. Przecież dzięki zorganizo­
wanej nauce otrzymałem dyplom i posiadłem określony zasób wiedzy, któ­
ry wykorzystuję na codzień w swej pracy. Krytykując kursy, mogę Jedno­
cześnie w zgodzie z własnym sumieniem wskazać kilka takich kursów, które 
były naprawdę pożyteczne, stanowią one jednak mniejszość.

— Pozwolę sobie powrócić do uprzedniego tematu. Mówiłeś o czytaniu 
fachowej literatury. Robiłeś to bardzo przekonywująco. Clicę być kon­
kretny: czy mógłbyś podać przykłady praktycznych korzyści dla „Termiki” 
za jej nakłady i wydatki na fachową literaturę?

— Jest to pytanie przypierające do muru. Zanim na nie odpowiem clicia}- 
bym zwrócić uwagę na formę doszkolanla, którą zwyczajowo traktuje się 
niesłusznie jako działalność turystyczną i rozrywkową. Mam na myśli zwie­
dzanie przodujących zakładów Takie wycieczki — oprócz swych niewątpli­
wych walorów krajoznawczych — posiadają poważny aspekt szkoleniowo- 
wychowawczy a głównie tecliriczno-poznawczy. Możliwość Zwiedzenia do­
brze zorganizowanego przedsiębiorstwa, produkującego nowoczesnymi me-

Społeczeństwo polskie wyróżnia 
się dziś wsrou innych krajów Eu*  
roP.> wysokim udziałem ludzi mło­
dych. 3/ proc, obywateli nic ukoń­
czyło 19 roku Życia» a połowę lud­
ności stanowią roczniki urodzone i 
Wychowane w Polsce Ludowej- Jest 
to dla kraju ogromna szansa. Jej 
Wykorzystanie zależy od wypełnie­
nia rozległych obowiązków doty­
czących przygotowaniu do aktywne­
go udziału w dalszej budowie socja­
lizmu, Dążenia i aspiracje młodzie­
ży, . które z natury rzeczy uosa- 

fają przyszłość narodu wiażą się 
najsilniej z treścią i zasięgiem per­
spektywy długofalowego rozwoju 
kraju.

Ambitną i dalekosiężną perspekty 
Wę, kloia ponty wa się z aspnacju- 
nu i Rżeniami młodego puKolcma 
oiworzyia polityka zapoczątkujana 
na vu i Vlil Plenum uC ťZťn j 
skonkretyzowana przez VI Zjazd, 

erspcktywa La wynika ze straiegii 
Pizy spieszonego rozwoju spoicczuu- 
gospudarczťgo a zarazem przyspie­
szonego kszialtow aiiia się w pełni 
socjalistycznych stosunków społecz­
ny en.

zespolenie młodości, która jest 
Chaiaatery styczną cechą społeczeij- 

w a polskiego oocciiego oarcsu. z 
ajnainiką i rozmąciłem pcispe^tv- 
wy budownictwa socjalizmu iworiy

< ką szansę dla rozwoju naszego
aju. Jej u rzeczy w istnie me zaL zy 

ou Właściwego ukształtowania i Wy- 
l^^^ama młodych pokoleń Poła-

Jest to tym ważniejsze, że rcali- 
taeJa WiAjj ivysolio rozwinięci, so- 

cjaiislyc^uej < olski oznacza me tjl- 
Ko zwielokrotnienie majątku trua- 
*Eo. produkcji materialnej i do- 

,,aiod°weKo lecz również Za­
rin lnotle*nizację  kraju w opar 
lurii ,'vyk°rzystaiiie osiągnięć rewo- 

,,auk“Wo - leelnneznej, zbudo- 
w nowoczesnej gospo­darki .nauki i kultury oraz ukształ­

towanie więzi społecznych.
Wielką rolę w procesie wychowa- 

wort.?.;,8ryW^ "odowisKo pracy za- 
J 'Y* 1 * * *'1 -°d panujących w zakła- 
", e stu'unków ,od klimatu wycho- 

od przykładu starszych 
zalez.v bardzo wiele.

®aczcKÓIna rola w tym procesie 
On?uaUa- rn,strzom i brygadzistom.

?°'v,ern mają najwięcej możli- 
rzrf°i l'Yorzenia klimatu dobrej i 
rzetelnej pracy, umacniania koiek- 
ywow pracowniczych, umiejętnego 

ult“°e’ïan1Ia- 'Yvrôznie>’ i kar. Ich 
poświęcana młodym pra- 

Bieiw!40“1’- umiejÇtne starowanie 
kro5ta,bi w wybranym 

zas=>rfdZle' <lbalOÍC ° Przestrzeganie 
oceni. s|?aw*edJiw°sei w podziale i 
ciał» J’lacv — to powinno ei, które 
ze.r?> a ,w“z>stkich kicrownikai h 
zi- prł >w ludzkich.
Winian V„mi.str? "V brygadzista po- 
Wvchö , líC S,ę °dposviedzialny za 
eo nr wan,e. •“ dleglcgo mu młode- 
Ko pracownika.
wnk?da n’*°' 1a generacja przejawia 
tvisf«r ,zastanej przez siebie rzeczy- 
SZp SCI. większe wymagania i wvż- 
na p,rac->e-. jest bardziej uczuło- 
rzenio Przcjawv zła. seho-
“aturalneSłabOSCi’ Jest to zj3wisko 

łanieSZLm za‘’a,,»m Jest takie dzia- 
•nloďziežv l°- k7lyczne spojrzenie 
Sínajomoíct Pi">a!° Mę na K’«bok,ej 
terminu °b,ektywnycli praw de- 
naszeKoJkCy?h rozwój * Przyszłość 
abv frnkri* JU’ Cb°dzi zarazem o to, 
końsfrf.i . krytycyzm Uczynić siła 
łvWn«tiłyX-“i’ zacbicaj1’t‘« do ak- 
Wolf» a? 1 dz,ałania i pobudzającą 
stH>Çc^OSkon-alenin swcj pracy, aby 

on źródłem świadomej dy-

wiad rozmowę znalazł się w kłopocie. Jak przeprowadzić wy-
wych. uřvwfV stosunku do którego na codzień. w kontaktach służbo, 
ludzi równvrH lę«formy zßodn«J ze stanem zażyłości Jaka charakteryzuje 
tię. Form» n" wJekłe2’ mających do siebie wzajemne uznanie i sympa- 
ta niewyrnu?7o^Cleż siĘ Uczy 1 wiele zn»czy. Doszlińmy do wniosku, że 
drie najwin^clw^za°bOWląZUjąC0 00 codzień’ Prawdziwa 1 naturalna, bę- 
bieOukrvw^m^^lęc roamnwę od określenia tematu 1 celu. Mój rozmówca
_ Prze 11 zdzlwienia:

pu w r*1 Cd7iAT6u?łe6, że bĘdą Cię interesowały sprawy technologii i postę- 
któia °zinie i na ten temat miałeś przeprowadzić ze mną rozmowę,

— Pr z w ° nazywać wywiadem.
w Pewnvrn1* Ę skruszony że Istotnie zmieniłem nieco temat, ale mam 
aby dał» sensie prawo do zastosowania takiej metody i formy rozmowy, 
się (nań»» W e.fCkCie na^t?flrdziej pożądany skutek Mimo, że przygotowałeś 
chce nni’|Wn a n* PYtania dotyczące zakresu zmian w naszej technologii, 
ściśle wiąż^yĆ W nasze-ł rozmowie sprawy, które się z tymi problemami 

podejrzewkt przygotowarda się do rozmowy na temat znanych technologii — 
Mnle nat T naKromadziłeś zasób informacji gotowych do powielenia. 
Problemv°mlaSt z?lezY na b’™, byś wypowiedział się na interesujące mnie 
Wprawdzie EpO8Ób szczery, by były to Wypowiedzi spontaniczne. Istnieje 
b10]*!  Wart l?\omenl ryzyka, że twoje oceny mogą odbiegać od tych, które 
nie. Pr7v«t^SĆ ocen obowiązujących, ale takie jest właśnie moje zamlerze-

— Kicdv^brny zatem do właściwej rozmow.y:
trudnieni «ZaCZyna ł kończy się nauka Inżyniera oraz technika, którzy za- 

__ W m-^ W Przedsiębiorstwie przemysłowym?
dać, że prnrp Pfzekonaniu Już plany i programy nauczania powinny zakła- 
lub dyplomi E k9zla^cer,‘la nie kończy się na uzyskaniu dyplomu inżyniera

Inżynier v t?chnika, a kształcenie jest procesem ciągłym.
odetchnął ,__KtorY P° uzyskaniu dyplomu i po rozpoczęciu pracy z ulgą 
książek pred^ł ąC Przek *narile. że wyzwolił się z obowiązku zaglądania do 
nice postent J CZy Później spotyka się z zarzutem niedouczonego. W tech- 
nej dziedzinie5 * *» bardzo szybki. Szczególnie szybko dokonuje się w koron- 
pogląd ze i |llnłkl stosowanej; w technologii. Przeważa dziś słuszny 
potrzebna u???’«ent szkoły technicznej nabywa wyspecjalizowaną wiedzę 
czątek nauki m2eJ5Cu JeEo pracy po okresie 5—7 lat. Z lego wynika, że po- 
lić precvzvinlP pri~ słowiowego pierwszego dzwonka szkolnego da się okres- 
edukacli t^ihtT-i?C,teBor^ dal5\ natomiast ulokowanie okresu zakończenia 
CV technik ii* S25, lnzyriiera jest niemożliwe. Nie oznacza to, że wszys-

•Jest to ád inżynierowie dokształcają się w równym stopniu... 
wyobrażam «^.7 Problem złożony i wymagający szerszego omówienia. Nie 
chowa iit»r ♦ e Jednak. by warsztat technika nie był zaopatrzony w fa- 

_pi 8 szczególnie specjalistyczne wydawnictwo.
bym wlprf iT*  ze /»trzymamy się chwilę nad tą fachowa literaturą. C hciał- 
ją czvta aZleC* w Jakim zakresie jest ona praktycznie wykorzystywana i kto 

Uwadz^rZyStamw\Z-prasy kra.1°wei 1 zagranicznej. Siedząc tę prasę, mamy na 
zie hiżujki” techniczne, które można zastosować obecnie — na ba-

Z uwAp sl?daneJ technologii oraz zastosować w przyszłości.
tyczące “łedzJ się wynalazczość, której przedmiotem są opracowania do- 
twarzanUi?rU tecbnlczneE°? » więc nowych, sprawniejszych metod wy- 
..niefach v^a2arn zresztą że nawet codzienna prasa, którą uważamy za 
r’ozwia7»nin’lù’ fnoze dostarczać i dostarczą cennych Informacji o nowych 
teriałach Ir*  , °.nstrukcy.lnych, sposobach produkcji, zastosowanych ma- 
konkretnv h Informacji szczegółowych, mogących stanowić zaczyn dla 
w wwne i i Przedsięwzięć w naszym przedsiębiorstwie, szukać można 
tów nJiiu 8llzowanych wydawnictwach różnych organizacji oraz Instytu- 
Wv wczyeh (Jak np. Instytut Obróbki Plastycznej. Rcsorto-
ne1 w Warsz w^arj1ZaC^ formowania Pracy, Instytut Mechaniki Prećyzyj- 
nlczrívmi^ losują różnorodne formy docierania z Informacjami tech- 
presowr prz€z sWoje wydawnictwa. Mamy więc informacje doraźne eks- 
okresii r?0™ Periodyczne, zawierające sumację ..nowinek’5 z dłuższego 
ttOŁU inÿ85^' Wydawnlctwa te powinny służyć na codzień w pracy każ-

y nitrowi, który chce rzeczy wiście równać w górę. „Problem”

£

której podstawową technologią jest 
tłocznictwo.

W następnej kolejności przystąpić 
należy do modernizacji technologii 
obróbki powierzchniowej, decydującej 
zarówno o estetyce wyrobu, jak i za­
bezpieczeniu wszystkich części przed 
działaniem korozji. Myślę tu przede 
wszystkim o galwanizerni, której pro 
totypowe urządzenia po okresie in­
tensywnej eksploatacji kwalifikują 
się do całkowitej wymiany Postęp 
techniczny, jaki dokonuje się w tej 
dziedzinie, wymaga zastosowania u- 
rządzeń zautomatyzowanych o dużej 
wydajności, wyposażonych w urzą­
dzenia do ciągłej filtracji i regenera­
cji kąpieli, zaopatrzonych w zmecha­
nizowany transport, który eliminuje 
wysiłek pracowników i zapewnia im 
bezpieczniejszą pracę.

Trzeba całkowicie przebudować la­
kiernię, gdyż ta. w której pracujemy 
obecnie, nie stanowi właściwego roz­
wiązania dla wzrastającej z roku na 
rok produkcji ogrzewaczy wnętrzo­
wych.

W końcu należy wyposażyć fabry­
kę w emaliernię. która jest tak waż-
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na dla rozwoju asortymentu kuche­
nek elektrycznych, a której brak sta« 
nowi częste źrodło przestojów z winy 
niesumiennych kooperantów.

Wymienione technologie stanowią 
dziś podstawowe ogniwa w każdym 
zakładzie, który pragnie liczyć się ja­
ko poważny producent artykułów 
konsumpcyjnych trwałego użytku. 
Poziom i nowoczesnością decyduje o 
jakości produkowanych wyrobów, o 
możliwości wprowadzenia nowych 
modeli i ich odmian, o poziomie or­
ganizacji wytwarzania, kształtowania 
się kosztów i wynikach ekonomicz­
nych przedsiębiorstwa. Jest to tym 
bardziej ważne, że poziom nowocze­
sności 1 jakości naszych wyrobów, 
aczkolwiek uznawany w kraju za naj­
wyższy w tej grupie asortymentowej, 
odbiega jeszcze dość znacznie od śred 
niego poziomu europejskiego. Stwier­
dzenie to dotyczy zwłaszcza asorty­

mentu kuchenek elektrycznych, w 
którym do tej pory nie dopracowa-ł 
liśmy się elementów grzejnych zapraw 
sowanych w masach ceramicznych» 
regulacji mocy bezstopniowej orax 
płytek tzwl szybkogrzejnych wyposa­
żonych w element grzejny o dużej 
mocy i ogranicznikach temperatury« 
W świecie tymczasem, obok ty po« 
wych płytek żeliwnych, bardzo sze­
roko rozpowszechnione są w kuchen­
kach elementy grzejne rurkowe, re­
klamowane jako bardziej wydajne 1 
zużywają mniej energii elektrycznej. 
Coraz powszechniej spotkać można 
kuchenki z płytami ze specjalnego 
gatunku szkła (tzw. CER-GLASS), w 
którym zatopione są przewody opo­
rowe, całość zaś stanowi płytę gład« 
ką, łatwą do czyszczenia i charakter 
ryzującą się tym, że w miejscach, 
gdzie położone są elementy grzejne, 
panuje wysoka temperatura taka, jaka 
jest niezbędna do gotowania i piecze­
nia — poza tą strefą płyta nie na« 
grze w a się.

W asortymencie ogrzewaczy elekć 
trycznych bardzo szeroko rozwinęła 
sic grupa ogrzewaczy przewiewom 
wych i wentylatorowych, obok nich 
istnieje duża ilość odmian ogrzewa- 
czy promiennikowych wyposażonych 
w rurki ze szkła kwarcowego a uzu­
pełnia tę całą rodzinę olbrzymia ilość 
typów i odmian ogrzewaczy akumu­
lacyjnych. Te ostatnie scharakteryzo­
wać można jako urządzenia w pełni 
zautomatyzowane, samoczynnie włą­
czające się na taką ilość godzin pra­
cy jaką dyktują warunki atmosfe­
ryczne. wyposażone w wentylator ste­
rowany automatycznie regulatorem’ 
temperatury, który utrzymuje właści­
wa temperaturę wewnątrz ogrzewa­
nego pomieszczenia Każda z liczą­
cych się wytwórni produkuje pełny 
zestaw wielkości od 1,5 do 8,0 kw, a 
ich wystrój zewnętrzny to pełna ga­
ma kolorów lakieru, imitacji wykła­
dzin drewnianych i ceramicznych, a 
nawet naturalnych kafli i marmurów*  
(zdj.)

Wśród ogrzewaczy wentylatorom 
wych wyróżnia się ponadto grupa o*  
grzewaczy szybkosprawnych przezna­
czonych dla łazienek, które pozwala­
ją na szybkie nagrzanie pomieszcze­
nia, a budowa Ich zapewnia pełne 
bezpieczeństwo użytkowania w wa­
runkach zwiększonej wilgotności. Ze 
względów zdrowotnych odmiana ta 
góruje nad ogrzewaczami promienni­
kowymi. gdyż zapewnia bardziej 
równomierną temperaturę w łazien­
kach.

Jak widać z tej pobieżnej charakte­
rystyki potrzeb 1 kierunków, w Ja­
kich trzeba rozwijać nasza fabrykę, 
nie zanosi się na to, aby jej pracow­
nicy. twórczo pojmujący swoje zada­
nia i obowiązki, nie znaleźli możliwo­
ść’ ciekawej pracy, rozwijania wła­
snej osobowości i realizacji swoich 
pomysłów. Kierunek modernizacji 
procesów wytwarzania Î podnoszenia 
nowoczesności wyrobów jest najbar­
dziej aktualnym hasłem na dziś i Ju-w 
tro.

Mgr jn*.  LESZEK ŁABAJ

Bo załogi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

„TERMIKI”
dze „Termiki” oraz jej klei ovnie- 
twu najserdeczniejsze życzenia dal­
szej owocnej pracy dla przyspiesze­
nia celów socjalizmu. Życzę Wam. 
Drodzv Towarzysze, aby w historii 
W aszego przedsiębiorstw a która bę 
dzie kontynuacją obecnego 70-lecia, 
nie zabrakło nigdy tego entuzjaz­
mu i aktywności załogi, który da­
wał Wam zasłużoną wysoką oceną.

DR ZBIGNIEW' WINIARSKI 
DYR. WZPPPT 
w Katowicach

lodami, stosującego nowoczesne technologie, to duża porcja wiedzy o życiu 
produkcyjnym, to możliwość poznania przy autopsję tego czego naucz- - 
Jismy się w szkole lub poznali teoretycznie przez studiowanie fachowej lite­
ratury. Zobaczyć a nawet dotknąć, to znacznie więcej aniżeli słuchać o tym 
lub widzieć cudzymi oczami (mam na mysli film). Można z takiej wyoiec. ti 
przywieźć do swojej fabryki dobry wzorzec organizacji ptacy, podpatrzona 
rozwiązanie, krytyczniej ocenić- własne sposoby produkcji. Otrzymałem jed­
nak pytanie na które nie odpowiedziałem. Pamiętam, że „tamtego ’ roku 
czvtając periodyk traktujący o spawalnictwie, dowiedziałem się _  zresztą
równolegle z Innymi kolegami korzystającymi z tego samego ródła — ze 
Instytut Spawalnictwa w Gliwicach posiada dane dotyczące zastosowania 
miedzi-chromowej do wyrobu elektrod — używanych w procesie zgrzewa­
nia. Zainteresowaliśmy się tą informacją, weszliśmy w kdhtakt ze wskaza­
nym Instytutem a rezultatem dokonanej wymiany korespondencji było za­
stosowanie miedzi chromowej do naszych elektrod, co w poważnym stopniu 
usprawniło nasz proces zgrzewania. To z kolei obniżyło koszty zgrzewania 
i poprawiło jakość tych technologicznych zabiegów.

Weżmy drugi przykład: dzięki uważnemu czytaniu Biuletynu Instytutu 
Mechaniki Precyzy inei — „Powłoki ochronne", dowiedzieliśmy się, że 
w procesie czernienia po kąpieli detali w roztworze alkalicznvm, stosują 
się kąpiel w gorącym roztworze mydlanym, która to kąpiel powoduje lep­
szą zwilżalność powłoki i decyduje o lepszym nasyceniu jej olejem. Do­
tychczas stosowaliśmy kąpiel mydlaną zimną. Niby drobiazg, lecz okazało 
s:ę. że po gorących kąpielach w roztworze mydła, uzyskuje' się znacznie 
lepsze rezultaty, przy czernieniu. Z literatury fachowej dowiedzieliśmy sig 
również o efektywności stosowania węglików spiekanych przy konstruowa­
niu narzędzi tłocznych. Jeszcze w tym roku wprowadzimy w „Termice-’ tą 
innowację. Jestem przekonany, że zastosowanie węglików spiekanych prze­
dłuży żywotność narzędzi i jakość ich pracy. Mógłbym podać wiele innych 
przykładów przemawiających za korzyściami jakie daje przedsiębiorstwu 
kupowana literatura faclrow. Moi koledzy w innych komórkach organi­
zacyjnych również korzystają z literatury fachowej i stosują zalecana 
w ni j metody organizacji pracy, sposoby produkcji itp. Taka jest koniecz­
ność. W szkole uc :ą nas przecież nie bez racji umiejętnego korzystania 
z dorobku zawartego w opracowaniach teoretycznych. Bť , tej umiejętności, 
nie wyobra: am sobie wzbogacania wiedzy fachowej.

— Pnz.wohsz, ze zadam Ci pytanie o charakterze osobistym. O czym ma­
rzysz jako technolog?

— Clicialbym aby moje marzenia, w tym zakresie nie miały charakteru 
osobistego. Przeciwnie by były marzeniami nas wszystkich — a przede 
wszystkim, by przestały być marzeniami. Za Idealną uważałbym sytuację 
w której nie było by barier technologicznych dla konstruktora a z drugiej  
strony; konstrukcje dawałyby gwar; ncje sprawnego zrealizowania ich przez 
posiadane technologie. Jak to sobie wyobrażam? Wiadomo, że dział kon­
strukcyjny naszej fabryki, mógłby skonstruować wyroby o najwyższym 
światowym standardzie. To nie jest przesada ani ukłon dla 'kolegów zDziału  
Konstrukcyjnego. Oni przecież też z uwagą śledzą kierunki rozwoju t naj­
nowsze osiągnięcia w dziedzinie elekuogrzejnictwa. Posiadają nadto bogate 
doświadczenia produkcyjne. Gdybym jednali otrzymał obecnie taki nowv 
wyrób o najwyższym standardzie do realizacji bylbynr bezsilny. Posiadane 
obecnie i opanowane metody technologiczne mogły by — conajmnlej, do­
prowadzić do wyprodukowania prototypu takiego wyrobu — metodą rze­
mieślniczą. Nie muszę przekonywać że w tym przypadku produkcja to­
warowa byłaby marnotrawstwem środków i czasu. Masowa — wlelkoseryjna 
produkcja wymaga sprawnego oprzyrządowania I wysokiej Jakości surow­
ców i materiałów. Z materiałami nie jest obecnie najlepiej, o czym świad­
czą karty odstępstw od norm a nowoczesne zaplecze techniczne to na 
pewno nie posiadane przez nas prasy i inne pozostałe maszyny Potrzebny 
jest do takiej produkcji wysokosprawny park maszynowy. Jestem żdnak 
przekonany że osiągniemy ten wymatzony poUom technologiczny. Zależy 
to przecież od nas samych Potrzeba będzie na to jednak czasu.

*

*

— Cieszy mnie twój optymizm ł wydalę mi się, że Jest to Idealne miejsca 
dla przerwania rozmowy ż; czeniaml ziszczenia marzeń, które oby dały n..m 
produkcję o najwyższym światowym standardzie.

rozmawiał mgr Jan KLIMAS



řfr t '.ŤfRMIKA' jednodniówka;

Co będziemy produkowali nowego
w 1973 roku
Z nowości Jakie w 1073 r. zo­

staną przekazane na rynek kra­
jowy, należy wymienić ogrzewacz 
promiennikowy; typ OR-I3/220 V, 
900 W) kuchenkę elektryczną dwu 
płytkową: typ GK 14 (220 V, 2000 
W), ogrzewacz wnętrzowy pro­
miennikowy; typ OR-12/220 V, 
140 W), ogrzewacz, wnętrzowy 
akumulacyjny typ OA-2 WS oraz 
kuchenkę elektryczna krytą; typ 
GK 11. Ostatnie trzy z wymie­
nionych wyrób 1 w zostały wpraw 
dzie uruchomione już w roku 
1072, lecz dotychczas wyprodu­
kowano ich niewiele. I tak — o- 
grzewaczy OR-12; wyprodukowa­
no 524 sztuk. OA 2 WS — 44 szL 
j kuchenek GK-14 — 50 sztuk.

Plan na rok 1973 przewiduje 
wykonanie wyrobów nowych o 
■wartości 5.253.500 zl.

Dla zaprezentowania tych no­
wości podają charakterystykę 
tych wyrobów: Ogrzewacz wnę­
trzowy promiennikowy typ OR-13 
(220 V, 900 W), jest ogrzewaczem 
przystosowanym do zawieszenia 
na ścianie. Posiada element grzej­
ny umieszczony w rurce kwarco­
wej, przewód jednostronnie roz- 
łącialny oraz lampkę sygnalizu­
jącą włączenie ogrzewacza do

Ogrzewacz wnętrzowy promień 
nikowy typ UR-12 (220 V, 1400 
Wat).

sieci. JeSt to konstrukcja całko­
wicie nowa i na jej bazie po­
wstaną w następnych latach od­
miany nowych ogrzewaczy — np. 
w wersji pionowej lub ustawiane 
na podłodze.

Kucher.ka elektryczna dwu­
płytkowa typ GK14 (220V. 2000W) 
zastąpi dotychczas produkowaną 
kuchenkę dwupłytkową typ 
GK-14. Konstrukcję kuchenki ce­
chuje nową rozwiązanie części 
dotyczącej miejsca umieszczenia 
całego' osprzętu elektrogrz.ejnego. 
Do korpusu kuchenki zaprojekto­
wano oddzielną część z tworzy­
wa sztucznego, w której umiesz­
czono, przełączniki grz.ejnikowe, 
połączenia przewodu przełącze- 
niowego jednostronnie wlaezal- 
nc-go oraz lampkę 'sygnalizncyjną.

Takie rozwiązanie poza wzglę­
dami estetycznymi ma wiele za­
let. gdyż taka konstrukcja powo­
duje zmniejszenie nagrzewania 
się części osprzętu, zwiększając 
jego trwałość. Rozwiązanie to z 
uwagi na swoją oryginalność zo­
stało zgłoszone w Urzędzie Pa­
tentowym PRL jako wzór użyt­
kowy.

Ponadto wprowadzenie tej ku­
chenki do produkcji lako mniej 
pracochłonnej, pozwoli na zwięk­
szenie produkcji tego asortymen­
tu oraz spowoduje obniżkę kosz­
tów produkcji.

Realizacja planu nowych u- 
ruchomień związana jest z wie­
loma klopotami, które można po­
dzielić na konstrukcyjne, techno­
logiczne i wreszcie te. które zwią 
zane są z wprowadzeniem nowe­
go wyrobu na rynek. Kłopoty 
konstrukcyjne polegają na bra­
ku odpowiedniego osprzętu elek- 
trogrzejnego np. przełączników 
grzejnikowych pociągowych do o- 
grzewaczy ściennych, przełączni­
ków grzejnikowych wielnpoloże- 
niowych do kuchenek i ogrzewa­
czy elektryc; nych i innych drob­
nych elementów, które wchodzą 
w skład wyrobu, decydując o je­
go funkcjach użytkowych, łatwo­
ści obsługi, sprawności w działa­
niu i praktyczności w użytkowa­
niu Konstruktor musi się rów­
nież liczyć z realiami rynku za­
opatrzeniowego, na którym od­
czuwa się stale brak odpowied­

niej jakości materiałów izolacyj­
nych. tworzyw sztucznych a na­
wet materiałów na opakowanie.

Warto tutaj podkreślić, że a- 
trakcyjność opakowania jest waż 
nym elementem ostatecznego wy­
glądu wyrobu nabywanego przez 
użytkownika i decyduje o jego o- 
cenie przez nabywcę towaru.

Wprowadzenie wyrobu na ry­
nek nie jest sprawą łatwą. Trze­
ba niestety pokonywać trudności 
o charakterze biurokratyzmu, za­
chodzi konieczność skompletowa­
nia znacznej ilości dokumentów 
warunkujących dopuszczenie wy­
robu do sprzedaży.

Oceniając ogolnie nowe uru­
chomienia w 1973 r. należy pod­
kreślić, że są one dowodem do­
konującego się w „Termice” po­
stępu. Wyroby nowo uruchomio­
ne prezentują się dobrze na tle 
produkcji krajowej tego typu 
wyrobów, są solidnie wykończo­
ne a ich konstrukcję można o- 
kreślić jako oryginalną. Więk­
szość produkowanych przez nas 
ogrzewać ’y — w tym nowo uru­
chomionych — reprczentuie gru­
pę nowoczesności „A”. Nasze ku­
chenki zaliczane są do grupy 
„B”. i dla sprawiedliwości nale­
ży wyjaśnić, że z przyczyn nieza­
leżnych od naszej woli. «limo nie 
ustannych starań nie zrealizowa­
liśmy naszych planów postępu 
technicznego, w których zawarte 
były zamierzenia wyposażenia 
kuchenek w elementy grzejne za­
pracowane w ceramice.

Porówna '.e naszych wyrobów 
z wyrobami firm zagranicznych 
nie powinno powodować u nas 
kompleksów. Nasze wyroby są 
dobre, ale w'emy. że tego typu 
wyroby przodujących firm, po­
siadają regulatory i ograniczniki 
temperatury przełączniki; pocią­
gowe. klawiszowe, wielozakreso- 
we, płytki grzejne zaprasowane 
— w tym automatyczne i szyb- 
kogrzejne oraz lepszej jakości 
materiały izolacyjne. -Jesteśmy 
jednak przekonani, że w obec­
nym kLmacie. uznanie wagi nie­
dostatków naszego rynku zaopa­
trzeniowego oraz stała troska o 
podnoszenie jakości wyrobów, 
będą sprzyjały realizacji naszych 
planów postępu technicznego; co 
w decydujący sposób zaważy na 
poprawie jakości i nowoczesności 
naszych wyrobów.

łnż. LUDWIK STANIECZEK

I ty moiesi siać sie właścicielem 
domku jednorodzinnego

Proszę nic traktować tego tytu­
łu hasłowo. Tytuł ten w istocie 
r~eczy zawiera element prawdy, 
która zależna jest od stupwa oso­
bistego zaangażowania celem, ja­
kim jest własny dómek.' '

Wytyczne Społecznego Woje­
wódzkiego Komitetu Budowy 
Domków Jednorodzinnych przy 
PWRN w Katowicach idu w kie­
runku uwzględnienia żywott yrh 
potrzeb ludzi pracy naszego wo­

jewództwa, którzy pragną posia­
dać własny domek.

Społeczne pow.atowe — miej­
skie Komitety Budowy Domów 
Jednorodzinnych, powinane przy 
radach narodowych stopnia po­
wiatowego — w ramot li. dno ul- 
naści usługowej, zalecają budowę 
domów jednorodzinnych ze środ­
ków własnych ludności i pomocy 
kredytowej Państwa.

Kandydat, na budowę domu jed­
norodzinnego, powinien złoi yć w 

lak podzieliliśmy fundusz zakładowy
Taki fundusz jaka praca! Pracowaliśmy w 1972 roku dobrze. 

Fundusz do podziału na nagrody indywidualne dla załogi wyniósł 
kwotę 980.100 zł. Jest to kwota o 100 proc większa od podzielonej 
w 1972 r. którą wypracowano w 1971 roku.

Być może nasza „trzynastkę” otrzymamy w terminie poprze­
dzającym ukazanie się tej jednodniówki. Otrzymane pieniądze 
będą najlepszym argumentem prz< konywująeym o poprawie 
„trzynastki" w stosunku do ubiegłorocznej. Na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w dniu 27 mrrea 1973 roku przedstawiono 
członkom KSR-u proponowany preliminarz wydatków z funduszu 
zakładowego i wnikliwie przedyskutowano poszczególne pozycje 
preliminarza.

Na cele socjalne przeznaczono w 1973 roku kwotę 245.000 zł. 
Jest to kwota o 111,2 proc, większa od przeznaczonej na tc cele 
z funduszu wygospodarowanego w 1971 roku.

Z ważniejszych pozycji kwot przeznaczonych na cele socjalne 
w 1973 roku wymienić należy; 80 tys. zł przeznaczonych na wczasy 
pracownicze we własnym ośrodku wczasowym w ŁEBIE — 30 tys. 
na wycieczki. 30 tys. zł na nagrody oraz zorganizowanie uro­
czystych obchodów Dnia Terenowca, 20 tys. złotych na kolonie 
letnie dla naszych dzieciaków, 16 tys. zł na Dzień Kobiet, 15 tys. 
zł na choinkę noworoczną dla dzieci pracowników i inne.

W dyskusji na KSR-e zauważalne było zadowolenie z dobrych 
efektów gospodarczych roku 1972, oraz troska o wykonanie na­
piętych zadań roku 1973. Wiele dyskusji poświęcono sprawom wy­
padkowości przy pracy. Problem ten znalazł się w centrum uwagi 
KSR-u.

Gdy przewodniczący Rady Zakładowej kol. Jan Urbańczyk ogło­
sił wyniki wewnątrz zakładowego współzawodnictwa o najlepszy 
Oddział w 1972 roku, wielu kierowników oddziałów nie potratilo 
ukryć konsternacji.

Pracowali dobrze, z wiekszvm wysiłkiem niż w roku poprzed­
nim, a mimo tego nic osiągnęli we współzawodnictwie lepszych 
miejsc, od zeszłorocznych.

O uzyskanych wynikach zadecydowały bowiem punkty karne 
za wypadki przy pracy. Fakt ten zmusi dozór t cchniczny do 
wzmożonej czujności na stanowiskach pracy, gdzie Istnieje zagro­
żenie wypadkowe. Punkty karne za wypadki są duże i wazą 
o ostatecznym wyniku współzawodnictwa, warto więc zabiegać 
o eliminowanie wypadków przy pracy.

KSR był dla dyrekcji uroczystą okazją do złożenia mganowi 
samorządowemu reprezentującemu całą załogę serdecznych po­
dziękowań za dobrą pracę w 1972 roku, był również okazją d- 
swobodnej wymiany poglądów na tematy dotyczące najl liższej 
przyszłości naszego zakładu. K.

biurze Komitetu skierowanie a 
zakładu pracy wraz z własnym 
wnioskiem na budowę limu oraz 
przedkłada do wglądu książeczkę 
PKO z wymaganymi środkam1 
własnymi.

Po zatwierdzeniu przez prezy­
dium Komitetu listy ka dydetów 
do budowy damou na dany rok 
i ustaleniu ic :ak’ej wysokości zo­
stanie im przyznany kredyt, kan­
dydaci powinni w terminie poda­
nym przez biuro Komiteii prze­
lać własne środki z książeczek 
PKO na konto Komitetu oraz wy­
stąpić z wnioskiem do zakładu 
■procy o przyznanie pożyczki. 
Wniosek powinien tau wróć po­
lecenie przekazania przyznanej 
pożyczki aa konto komitetu. Ko­
mitet w ćmieniu użytkownika 
występuje do odpowiedniego wy­
działu rady narodowe} o przyzna­
nie kredytu bankowego.

Komitet reguluje zobowiazanm 
wobec wykonawców ze środkóio 
zgromadzonych na rachunku ban­
kowym komitetu — w miarę po­
stępu robót.

W tej nowej formie budoicnie- 
twa indywidualnego zorganizo­
wanego przez Komitet Budowy 
Domów Jednorodzinnych, uderza 
zapewne fakt odciążenia przysz­
łego użytkownika od wszelkich 
kłopotów zaopatrzeniowych. Te 
kłopoty były i są nadal, przysło­
wiową zmorą dla budującyt h in­
dywidualnie.

Nowa forma budowy domów 
jednorodzinnych dała przedsię­
biorstwom dodatkowe s.anse wy­
kazania się troską o dobro pra­
cowników. Natychmiast po uka­
zaniu się wytycznych, dyrekcja 
..Termiki” szczerze zainteresowa­
ła się tą formą budownictwa. 7. 
rozmowy jaką przeprowadził 
przedstawiciel „Termiui” z mgr 
Czesławem Sitarzem — pracow­
nikiem Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Cieszynie w dnia 
18. I. 1973 r. wynikało, że można 
otrzymać działki budowlana pod 
budowę domkow. Jest to teren u- 
zbrojony — brak tylko gazu, któ­
ry w najbliższym czasie zostanie 
doprowadzony. W drug rn. półro­
czu br. aktualnie będą do rozdzia­
łu tereny.

1. Przy ul. Waryńskiego —  
na wprost szkoły nr 9 (na polu ob»

*
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TOW. TADEUSZ CPYZIEC — pracuje w naszym przedsię­
biorstw^ od 1962 r. Od początku zatrudnienia w naszym przed­
siębiorstwie zajmuje kierownicze stanowisko w służbie ekonomi­
cznej. gdzie wyróżnia się solidną i pełną poświęcenia pracą za­
wodową. Jako Główny Ekonomista wprowadził wiele nowator­
skich zmian w zakresie organizacji pracy. Przyczynił się w zasa­
dniczy sposób do rozwoju przedsiębiorstwa ic obecnym, kształ­
cie. Aktywnie uczestniczy w życiu politycznym. W 1966 r. wy­
brany II sekretarzem POP PZPR, a od 1968 roku do chwili 
obecnej pełni fuiikcję 1 sekretarza KZ PZPR. Niezależnie od 
aktywnej postawy w miejscu pracy, pełni szereg funkcji w swo­
im środowisku zamieszkania. Jest członkiem Komisji Ekonomi­
cznej przy KP PZPR w Cieszynie, Członek Komisji Inwestycuj- 
nej działającej przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Cieszynianka" 
w Cieszynie. Jest wzorem dobrego pracownika i społne-r^a 
umiejącego połączyć wysiłek w pracy dla zakładu oraz dla do­
bra miasta i powiatu.

KOLONIE LETME 
to zdrowy odpoczynek
Każdy z nas, kto ma dzieci w 

wieku szkolnym wie doskonale, 
że rok szkolny jest dla dziecko o- 
kresem wytężonej pra-y. Wynika 
to z wymagających progi amow 
nauczania, które uwzględniają 
tempo postępu jaki dokonuje się 
w świecie i u nas w kraju. Nie 
jest dzieciom łatwo, nawet tym. 
zdolnym. Nauki jest spom a 
przyswojenie sobie obowiązujące­
go zakresu wiadomości wymaga 
od dzieci sporego wysJku um-i- 
słowego. Dzieciom należy się za­
tem zasłużony odczynek. regene­
rujący siły do dalszej nauki.

W roku 1973 zorganizowaliśmy 
kolonie letnie dla naszych dzieci 
w dwu atrakcyjnych miejscowoś­
ciach. Jestem przekonana, że te­
goroczne kolonie sprawią wiele 
satysfakcji naszym dzieciom i za­
pewnią im zdrowy odpoczynek. 
Błędów znajduje się m skraju 
Pustyni Błędowskiej. W tej uro­
czej wiosce, leżącej na skraju la­
su, znajduje się dobrze wyposa­
żony ośrodek kolonijny. Opodal 
przepływa rzeczka Białka, w któ­
rej nurtach, można zażyć orzeź­
wiającej kąpieli. Jest fo. rzeczka 
płytka i bezpieczna. W upalne 
dni, może oddać jedna.c nieoce­
nione usługi. Dzieci starsze, któ­
re umieją pluwać i zechcą w tej 
dziedzinie nabyć wyższych umie­
jętności, będą mogły skorzystać 
z dalej położonego ośrodka har­
cerskiego, gdzie znajduje się ak­
wen wodny oraz instruktor peł­
niący obowiązki opiekuna mło­
dzieży. >.

Piszę o wodzie, bo z doświad­
czenia wiem, że dzieci starsze lu­
bią Się kąpać i często uzależniają 
ocenę ośrodka kolonijnego od je­
go bliskości do wody.

Pustynia Błędowska jest rów­
nież dużą atrakcją. Doskonałe po­
wietrze Btędowa, dobre warunki 
lokalowe ośrodka oraz zorga-iżzo- 
wana opieka nad dziećmi to atu­

ty tego miejsca kolommego. Or­
ganizatorem tego ośrodku są Bę­
dzińskie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego, które zapew­
niają urozmaicony program wy­
cieczek po tej ziemi.

Wycieczki autokarem pozwolą 
na poznanie uroków Jury Często­
chowskiej. Nie mniej interesują­
co wygląda druga propozycje.

Drugi ośrodek kolonijny znaj­
duje się w Kartuzach na Pojezie­
rzu Kaszubskim, w odległości 30 
km od morza. Nie bez racji ten 
piękny zakątek naszego kraju no­
si nazwę Szwajcarii Kaszubskiej.

Wśród licznych jezior i zieleni, 
znajduje się Ośrodek, który zor­
ganizowano w nowo uybudowa- 
nej szkole.

Dzieci będą tu miały nagra a dę 
doskonałe warunki- do odpoczyn­
ku. Organizator również dyspo­
nuje autobusem, który umożliwi 
zwiedzenie najpiękniejszych oko­
lic tego regionu. Organ izotorem 
tej kolonii są Lublinieckie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego.

Pragnę nadmienić, że zakład 
nasz, jako jeden z organizc.tnrów 
kolonii letnich w skali naszeno 
Zjednoczenia, zmienia w bieżą­
cym roku dotychczasową plcców- 
wę w Chybiu na szkołę w Stru­
mieniu. Jest to zmiana niewątpli­
wie korzystna dla dzieci, k'óre 
będą korzystać z tego nowego o- 
środka. Na terenie szkoły w Si ru­
mieniu znajduje się basen pły­
wacki. Szkoła posiada doskonale 
rozwinięte zap'ecze rekreacyjno- 
sportowe. Dzieci z tego ośrodka 
kolonijnego będą mogły uczestni­
czyć w wycieczkach, które pozwo­
lą im poznać piękno Beskidu Ślą­
skiego i Żywieckiego.

Apelujemy do rodziców, zgła­
szajcie swoje dzieci r’o kolonie 
letnie. Niech jadą po słońce i 
zdrowie.

DANUTA WASECKA

Zamiast egzaminu
W czasie trwania V Zjazdu ZMS zabral głos także minister 

oświaty i wychowania — Jerzy Kuberski. Złożył on deklarację, 
którą sala przyjęła z ogólną aprobatą.

Ogłosił on mianowicie zniesienie egzaminów wstępnych dla 
kandydatów podejmujących naukę w technikach dla pracujących. 
Zamiast egzaminu, podstawą przyjęcia do tego tvpu szkoły będą 
skierowania z zakładów pracy, wystawiane na wniosek organizacji 
młodzieżowej.

Jak wielkie znaczenie ma ta decyzja dla tysięcy młodych pra­
cowników, pragnących uzupełnić wykształcenie — nie trzeba prze­
konywać. Ma ona także olbrzymie znaczenie wychowawcze Ozna­
cza to udzielenie wielkiego kredytu zaufania młodzieży i jej orga­
nizacji, w decydowaniu o życiowych karierach młodych ludzi, ale 
zarazem i olbrzymią odpowiedzialność dla tego, komu kostal przy­
znany. Można żywić nadzieję, że ZMS odpowiedzialności tej spro­
sta, że wnioskować będzie o „paszporty do wiedzy" dla kandyda­
tów rzeczywiście najlepszych, zdolnych, wytrwałych, społecznic 
wrażliwych.

W myśl nowych zasad — ZMS będzie wnioskował o „paszport do 
wiedzy”, formalne skierowanie wystawiać będzie kierownictwo 
przedsiębiorstwa.

Nowe, zapowiedziane w trakcie V Zjazdu ZMS. zasady rekrutacji 
do techników dla pracujących są jeszcze jednym dowod-m, że 
współdecydowanie młodzieży o swoich sprawach w Polsce 1973 r. 
jest rzeczywistym faktem- A4. S-

W księgowości
mechanizacja

pracę i analizę kartoteki, do sta­
łego i bieżącego śledzenia zapi­
sów, a w wyniku tego do natych­
miastowego prostowania ewentu­
alnych błędów.

Zapowiedziana w roku ubie­
głym mała mechanizacja prac o- 
brachunkowych w dziale księgo­
wości, zaczj na stawiać pierwsze 
kroki w naszjm przedsiębior­
stwie.

Uruchomiona w pierwszych 
miesiącach tego roku elektryczna 
maszyna księgująca typ „Ascota 
170” daje możliwości wprowadze­
nia mechanizacji Kektórych prac 
księgowych.

Organizacja zmechanizowania 
ewidencji księgowej wymaga jed 
nak uprzedniego wprowadzenia 
szeregu zmian w drogach obiegu 
dokumentacji księgowej, meto­
dach kontroli w porównaniu do 
dptychczas stosowanej techniki 
rejestrowej.

Konieczność tych zmian wynika 
z potrzeby jak najbardziej racjo­
nalnego wykorzystania środków 
technicznych — służących ewi­
dencji. przy jednoczesnym zre­
dukowaniu do koniecznego mini­
mum; czasu pracy księgowych — 
przeznaczonego dotychczas na 
najprostsze działania jak: zapis 
ręczny, sumowanie, saldowanic 
itp

Zaoszczędzony na tych czyn­
nościach czas pracowników księ­
gowości przeznaczyć należy, w 
szerszym niż dotąd stopniu, na 
wvkonvwanie zasadniczych za­
dań rachunkowości jakimi są — 
bieżąca kontrola dowodów źród­
łowych i wtórnych, oraz kontro­
la i analiza działalności gospo­
darczej — na podstawie dani ch 
wynikających z ewidencji księ­
gowej. Natychmiastowa rejestra­
cja dokumentów rachunków rch 
poprzez zmechanizowaną ewiden­
cję. pozwoli na lepszą organiza­
cję aparatu księgowo - finanso­
wego, większą skuteczność jego 
działania, co poza efektami eko­
nomicznymi przyniesie dalszy 
krok w kierunku humanizacji ich 
pracy. Zmechanizowana ewiden­
cja pozwala na bieżące, a nawet 
codzienne dokonanie rejestracji 
wszystkich dokumentów, ustale­
nie w każdej chwili stanu zapi­
sów oraz ich wzajemnych powią­
zań na poszczególnych kartach 
kontrolnych.

Technika ta ’imusza jednak pra 
cowników odpowiedzialnych za

Zastosowanie mechanizacji W 
rachunkowości stawia równocze­
śnie zwiększone wj magania w 
stosunku do wszystkich pracow­
ników księgowości w zakresie ich 
wiadomości fachowych z cało­
kształtu zagadnień rachunkowo­
ści. Dotychczasowy system księ­
gowości rejestrowej doprowadził 
do wąskiej specjalizacji poszcze­
gólnych pracowników przekształ­
cającej się w rutynę i forma­
lizm.

Celem uzupełnienia zdobycia 
potrzebnych wiadomości, zorga­
nizowane zostanie w II półroczu 
szkolenie służby finansowo-księ­
gowej. zorganizowanie w zakła­
dzie bez odrywania od pracy. 
Jednak zasadniczym czynnikiem 
zdobycia w.edzy fachowej każ­
dego pracownika księgowości, 
bedzie samokształcenie.

Wprowadzenie mechanizacji 
prac obrachunkowych następować 
będzie etaparm. a to

1) księgowość finansowa
2) ewidencja materiałowa
3) ewidencja płacowa
4) ewidencja sprzedaży
5) ewidencja zakupu
6) ewidencja kosztow
W roku 1973 przewiduje się 

wprowadzenie pierwszych trzech 
programów z uwagi na pełne wy­
korzystanie jednej maszyny księ­
gującej. Wprowadzenie drugi«! 
maszyny księgującej pozwoli na 
objęcie mechanizacją pełnej ewi­
dencji księgpwcj, a w szczegól­
ności umożliwi rozszerzoną ewi­
dencję ruchu materiałowego, 
wskazującą źródła przychodów 1 
kierunki rozchodów poszczegól­
nych materiałów, jak również 
grup materiałowych.

Kierunkiem podstawowym po­
wyższego działania jest zoriento­
wanie się w pierwszj m rzędzie 
rachunkowości przedsiębiorstwa 
na realizacje funkcji informacyj­
nej. znacznie wzbogacone! w sto­
sunku do stanu obecnego.

AUlcCZtSŁAW CZEFCZAR



Powolno Powiatowa Rade
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej

W środę, dnia 25 kwietnia 
br. w historycznej sali cie­
szyńskiego ratusza spotkali 
się przedstawiciele wszy 
stkich działających na na­
szym terenie organizacji mło 
dzieżowych: Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskie-, Związku Harcer­
stwa Polskiego, Socjalistycz­
nego Związku Młodzieży 
Wojskowej oraz Socjalistycz­

nego Związku Studentów Pol 
ski.h celem powołania Po­
wiatowej Radv i Komitetu 
Wykonawczego Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Po’skiej. Na spotkanie 
przybyli przedstawiciele po­
wiatowych władz: 1 sekre­
tář KP PZPR — Jan Cho- 
dura, sekretarz organizacyj­
ny KP PZPR — Romuald

(CIĄG DALSZY NA STR. Zł
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Jawornik. Soszć w, Nydek i 
Wcdrynią. Sędziwy hutnik 
szlak —n przemierzał • tak 
długo Jak długo wypadłe 
mu w Trzyńcu pracować.

W 53 roku życia przeszedł

Jerzy Cieślar z Wisly-Obłaźcc, trzyniecki hutnik i bednarz amator w towarzystwie swej 
córki i wnuka. Na uroczystości, jako odbędzie się z okazji Jego setnej rocznicy urodzin

— spotka się 5 pokoleń. Q Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jeny Cieślar prac w * 36 
lat w hucie trzynieckiej, jako 
walcowni!, drutu, prz .macza 
ne “o do fabryki gwożdi i we 
kryśzta, le. Z ’ Hsły dö Trzyń 
ca... chodził piechotą przez

PRZED STU LATY, w dniu 1 maja ujrzał świa­
tło dzienne dzisiejszy mieszkaniec Wisły- 
Obłaźca — Jerzy Cieślar. Jest on czwartym 
stulatkiem, žyjqcym w regionie cieszyńskim. 

Dla przypomnienia : Paweł Widenka z Zamarsk li­
czy obecnie 105 lat, zaś w marcu i kwietniu setne 
rocznice urodzin obchodzili Karol Kajzar ze Skocza 
wa i Franciszka Loter z Kaczyc Górnych.

na rentą. Pykając swoją ulu­
bioną fajkę, z którą nie roz­
staje się po dziś, zajmował 
się wytwarzaniem i naprawą 
drobnego sprzętu doM weeo. 
Spod jego „złotych rąk” wy­
chodziły beczki i beczułki, 
żberki, cebrzyki, skopki, wa­
nienki, laczki oraz gonty. 
Opowiadają „na Obłaźcu”, 
że jeszcze przed trzema laty 
Cieślar „spod żłóbku” jak 
go tu nazywają — napraw, ił 
kryty gontem dach swej 
drewnianej chaty i że stoczył 
się z niego, nie wyrządzając 
sobie najmniejsze! krzywdj

DO „KLUBU STULATKÖW”
DOŁĄCZYŁ JERZY’ CIEŚLAR

Jedyna zacięta walka na ostatnich metrach trbsy roze­
grało się w biegu uczennic szkół średnich.

IV Bito SilDmem PDnnihöw
PRZEDWCZORAJ ROZEGRANO tradycyjny już — IV 

Bieg Sztafetowy „Szlakiem Pomników” o Puchar Redak­
cji GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. Tegoroczna Impreza 
organizowana była z okazji Święta Pracy oraz rocznic: 
XXX powstania Ludowego Wojska Polskiego i 28 wyzwo­
lenia Ziemi Cieszyńskiej. Podobnie jak w poprzednich 
latach, cieszyła się ona wielkim powodzeniem wśród mło­
dzieży szkolnej i sympatyków sportu, którzy wzdłuż ca­
łej trasy dopingowali biegaczy.

Na sta reje Biegu Sztafetowego stanęło blisko *00  dziew­
cząt oraz chłopców ze szkół podstawowych i średnich na­
szego regionu.

O godz. 16 zawodnicy zebrali się pod Pomnikiem 
Wdzięczności Armii Czerwonej, gdzie po uroczystym 
otwarciu imprezy przez redaktora naczelnego GŁOSU — 
Roberta Danela, złożyli wiązanki kwiatów.

Jako pierwsze wystartowały zespoły mieszane, repre­
zentujące szkoły podstawowe. Ich trasa prowadziła spod 

Wałki” ulicami Cieszyna (AI. J. Łyska. 1 Maja. Wyższą 
Bramą, Bielską. Dzierżyńskiego, pl. Londzina. Matejki. 
Rynek 1 Armii Czerwonej) pod Pomnik Wdzięczności Ar­
mii Radzieckiej. Doskonale spisał sie zespół Szkoły Pod­
stawowej nr 6 w Cieszynie, który zwyciężył w swej kon­
kurencji.

DODATNI BILANS
gospodarki i»wieckiej

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

kuropatw, ale 
tę egz mplarze

Na koniec marca br. w la­
sach i zagajnikach oraz n i 
polach naszego regionu doli­
czono się 33 jeleni (w nawia­
sach podawać będziemy stan 
pogłowia w roku ub. — a 
więc 56 sztuk), 1.895 saren 
(1.936), jarząbków 45 (10), 
dzików 4 (12), lisów 152 (181), 
głuszców 53 (40). zajęcy 4.571 
(5.165), bażentów .4.035 (3.969) 
oraz kuropatw 568 (965).

Ogólnie ocenia się, że na­
stąpiła nieznaczna poprawa 
w stanie pogłowia zwierzy­
ny łownej, mimo występują­
cego niepokojącego i trudne­
go do wvjašnienia zjawiska 
wyraźnego rpadku liczby za­
jęcy i kuropatw.

Jeśli o kuropatwy chodzi, 
fachowej’ twierdzą, że region 
nasz posiada zbyt ciężkie gle 
by i ptactwo to z rudem 
znajduje u nas właściwy dla 
siebie żer. Dokonywano 
prób wzmocnienia stanu po­

głowia poprzez wj puszcza­
nie na wolność hodowanych 
sztucznie 
wkrótce 
ginęły.

Dobrze 
stan 
grubej, 
czy dziki 
odstrzał 14 sztuk jeleni, ale 
w minionym sezonie an. jed­
na sztuka nie podeszła „na 
muszkę” myśliwskiej fuzji.

Upolowali natom,ast nasi 
myśliwi w minionym sezonie 
288 saren. 12 dzików (z czego 
tylko 7 członkowie koła „So­
kół” w Brennej). 238 lisów 
(52 upolowali także brenn ia- 
nie), 1 547 zajęcy, żywcem 
zaś odłowiono z przeznacze­
niem na eksport 22) szara­
ków, 2.450 bażantów (do ło­
wisk wpuszczono w roku ub. 
185 sztuk) i 570 kaczek.

przedstawia się 
pogłowia zwierzyny 

jak jelenie, sarny 
Planowann nawet

Co roku w dniu 31 marca dokonuje się bilansu 
gospodarki łowieckiej. Skrupulatne obliczanie akty­
wów i pasywów poprzedzane jest przeprowadze­
niem wnikliwej inwentaryzacji pogłowia zwierzyny, 
pól i lasów oraz sumowaniem wyników prowadzo­
nej hodowli, a takže odstrzałów, dokonanych w mi­
nionym sezonie łowieckim.

W
 Cieszynie odbyła się Wojewódzka Akade­
mia z okazji tradycyjnego już Dnia Transpor­
towca i Drogowca. Uczestniczyli w niej przed­

stawiciele wszystkich przedsiębiorstw, wchodzących 
w skład Wojewódzkiego Zarzgdu Dróg Lokalnych. 
Podczas tej uroczystości, którg zaszczycili również 
gospodarze naszego powiatu: I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura I przewodniczący Prezydium PRN Hen­
ryk Gorgosz, wręczono załodze skoczowskiego Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych proporzec za za­
jęcie pierwszego miejsca we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w roku 1972.

REDP od dawna należy do 
najlepszych w wojewódz­
twie. Potwierdzeniem tego są 
W' niki uzyskane w ubiegłym 
roku. Produkcją globalną 
wykonane w 104,3 proc. Eki­
py 2e Skoczowa odnowiły i 
zmodernizowały ponad 44 
tys. km dróg na wartość 
70.915 tys. zlotveh. Oprócz za- 
<leń planowych Rejon wyko­
nał cały wereg robót dla in- 
nvch inwę-.torów. w tym dla 
rad narodowych, zakh'i'ôw 
przemysłowych i szkól Np. 
w przeddzień Święta Pracy 
Irogowcv ze Skoczowa wy­

kol iii społecznie asfaltową 
dróżkę, pro" adze ca do przed­
szkola w Kończycach Ma­
łych.

W odpowiedzi na apel Par­
tii i Rządu, w ramach akcji 
„Szukamv 20 miliardów”, za- 
b ga REDP podjęła zobowią­
zania wartości 950 tys. zło­
ty :h, a wykonano |e w wyso­
kości 3.64t) tys. złotych.

Z roku na rok ulegają po­
prawie warunki socjalne za­
łogi. Dla drogowców wybu­
dowano nowe szatnie, umy­
walnie, stołówkę i przychod­
nię lekarską. Zwiększa się 
także ilość tmejsc w ośrod­
kach wczasowych i kolonij­
nych._____________________
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Czw spolecfflR

W dniach od 24 do 28 czerwca

DNI SKOCZOWA PO RAZ SIÖDMY
Tradycyjne już „Dni Skoczowa" obchodzone bę­

dę w bieżgcym roku w dniach od 24 do 28 czerw­
ca. Podobnie jak w poprzednich latach przygoto­
wano na ten okres bogaty program imprez.

W przeddzień „Dni Skoczo­
wa”. w sobotą 23 czerwca w 
godzinach wieczornych prze 
naszeruje ulicami tiytonowe 

go grodu barwny pochód 
przebierańców, którzy nastrn 
nie bawić się będą przy ogni­
sku na Kaplicówce.

Na niedzielę 25 czerwca za­
planowano przegląd orkiestr 
dętych, zawody hippiczne

i „sobótki” oraz festyn lu­
dowy.

Poniedziałek upłynie pod 
znakiem imprez sportowych. 
Rozegrany zostanie mecz old­
boy iw i odbędą się zawody 
gocartowe. Zaś wieczorem 
zebrani obejrzą pokaz mody, 
zorganizowany przez WSS 1 
film, który zostanie wyświe­
tlony na rynku.

We wtorek gościć będą w 
Skoczowie młodzieżowe ze­
społy muzyczne.

Środo upłynie pod znakiem 
występów kabaretowych, 
zaś w czwartek odbędzie się 
na rynku tradycyjny jar­
mark, na który zjadą do nad 
wiślańskiego miasteczka gą- 
zdowie i kumoszki z okoli­
cznych miejscowości. W tym 
samym dniu grać będą na 
rynku kapele ludowe, odbę­
dzie się pokaz mody, przy­
gotowany przez GS, zaś wie­
czorem wszyscy spotkają się 
na festynie ludowym.

W czasie trwania .Dni Sko 
czowa” zorganizowane zo­
stań«, dwie wystawy: sztuki 
ludowej 1 filatelistyczna.

(CZ)

MŁODZIEŻY
Młodzież wszystkich cie­

szyńskich szkół podstawo­
wych oraz obi liceów ogól­
nokształcących. Liceum Me­
dycznego i Zasadni*  :ej Szko­
ły Zawodowej, w liczbie ok. 
1.109 uczennic i uczniów 
przystąpiła w ub. czwartek 1 
piątek do porządkowania w 
czynie spolecznvm szeregu 
ulic naszego miasta. Praco­
wano z zapałem, a efekty 
społecznego działania są Wi­
doczne. Oczyszczono także 
n>które skwerki i zieleńce. 
* Fot.: Tadeusz Kopoczek.

MAM
DZIŚ W DNIU ŚWIĘTA PRACY 

SPOTKAMY SIE 0 GODZ. 10,15 
NA CIESZYŃSKIM RYNKU 

NA TRADYCYJNE] MANIFESTACJI

CENA 1 ZŁNAKŁAD 22.808 EGZ.TYGODNIK

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
ROK XIX6 MAJA 1973 R.NR 18 (883)

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Najlepsza d'uiyno dziewcząt szkól średnich (reprezenta­
cja Zesaołu Szkól Zawodowych w Wiśle) odbiera -asłu- 

ionq nagrodę, G Fot.: Tadeusz Kopaczek,

Pasowanie
na obywateli
Z inicjatywy Zarządu Po­

wiatowego ZMS w Cieszynie 
zorganizowano w ub. czwar­
tek uroczystość „pasowania 
na obywateli” ok. 50 mło­
dych mieszkańców powiatu, 
którzy z racji dojścia do 
pełnoletni-iści otrzymali do­
wody osobiste. Osiem nasto­
latki po wręczeniu im doku­
mentów tożsamość« dożyli u- 
roczystą przysięgę, że będą 
godnymi ■ pełnowT*Liściowy ­
mi obYwi telami Polski*  j 
Rzeczypospolitej Ludowej. * 
Fot.: Tad- usz Kopoczek.

N A KONTO
BAMKU

|J0MiŁMRDÓW|
W dalszym ciągu napływa, 

meldunki z licznych zakładów 
w mieście i powiecie o przy­
spieszeniu realizacji zobowią 
zań podjętych na apel Partii i 
Rządu o dodatkową produkcję 
wartości 30 miliardów.

Pracownicy Stolarskiej Spól 
dzielni Pracy w Skoczowie, 
którzy zade klat o w„U do ban. 
ku 30 miliardów dodatkową 
produkcję wartości :00 tys. zło­
tych, wykonali dotąd swoje zo­

bowiązania w prawie 30 proc., 
dostarczając wyrobów o ogól­
nej wartości 57 tysięcy.

Załoga F -zedslębiorstwa Re- 
montowo-Montażowego Handlu 

1’ewnętrznego „Prcmon" w 
lieszynie wykonała Już swoje 
obowiązania w około 30 proc. 
Vynosily one 837 tysięcy, a 
wykonane zostały w wysokości 
37 tys. złotych.
Pracownicy Cieszyńskiej Dru 

rami Wydawniczej podiąil zo­
bowiązanie w wysokości 908 
ys złotych, a wykonali Je do­
tąd w wysokości 230 tysięcy.

Załoga Skoczowskich Zakła­
dów Wyrobow Filcowych, któ­
ra zadeklarowała do banku 30 
miliardów dodatkową produk­
cję wartości 1.240 tysięcy, swo­
je zobowiązanie wykonał i już 
w wysokości 350 tys. złotych.
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W hołdzie wyzwolicielom 
Ziemi Cieszyńskiej

W 28 rocznicę oswobodzenia Ziemi Cieszyńskie] "w dniu 3 maja 
oddamy hołd bohattiskiej Armii Czerwonej i jej żołnierzom, którzy 
oddali swe życie w wołkach o wyzwolenie naszego regionu spod 
hitlerowskiej okupacji.

Pod Pomnikiem Wdzięczności Armii Radzieckiej u stóp Góry 
Zamkowej w Cieszynie zaciągnięte zostanq uroczyste warty hono­
rowe, zaś w godzinach od 14 do 15 delegacje społeczeństwa, or­
ganizacji poÜlycznych, kombatanckich I młodzieży złożq wieńce 
i wiązanki kwiatów. (tk)

Proporzec dla drogowców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Podczas piątkowej akademii wie­
lu drogowców otrzymało odznacze­
nia w" .ewódzk.e 1 związkowe. 
Byli wśród nich także pracowni­
cy skoczowskiego Rejonu Eksplo­
atacji Dróg Publicznych. Odznaki 
„Z usłużonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego” otrzymali: 
Alojzy Fiedor. Władysław Pvtel. 
Wiktor Pinta, Zofia Gorgosz i Wil­
helm Folek. Odznakę „Przodujący

Drogowiec” wręczono Wincentemu 
Pońcowi. a „Przodownika Socjali­
stycznej Pracy ”— Janowi Konior- 
czykowl.

Nagrodzono także dyplomami 
przedsiębiorstwa, współpracujące z 
drogowcami naszego województwa 
Ogłoszono również wyniki współza­
wodnictwa ■ indywidualnego. Wśród 
najlepszych znalazł się także mistfz 
warsztatowy REDP Skoczów — Jan 
Chwastek. (cz) 

Akademia pracowników PKS
Z okazji „Dnia Transportowca i 

Drogowca” oraz Święta Pracy spot­
kała się załoga cieszyńskiego Od­
działu PKS nu uroczystej akademii, 
■w dniu 28 kwietnia br.

Szczególnie zasłużonym pracow­
nikom wrę zon„ odznaczenia. Złotą 
Odzni ke „Zasłużonemu y Rozwoju 
Województwa Katowickiego” otrzy 
rnał Alf red Kubica, a srebrną — 
Marta B mot, Anna "kziedzic, Karol 
Antonik, Karol Białoń, Jan Paster- 
ny oraz Rudolf Wawrzyczek. Od­
znaki „Wzorowy Kierowca” otrzy­
mali: złote — Karol Kaleta, Hiero­
nim Kudła, Zdzisław Kulpa, Ki ol 
Skoczylas 1 Stanisław Tomiczjk; 
srebrne — Jan Chmiel, Adam Niem

czyk, Jerzy Szklorz i Maksymilian 
Urbecki, zaś brązowe — Paweł Cie­
ślar, Karol Chrapek. Jan Dutka, 
Janusz Liposka, Władysław Mosz­
czyński, Ludwik Staniek, Włady­
sław Rakus, Edward Rakus i Sta­
nisław Wns-ek. Odznaki „Wzorowy 
Konduktor” otrzymali: złotą — 
Marta Banot, Wiktor Botorek, Jan 
Cudzich, Jan Kacrmarczyk i Anto­
ni Rucki; srebrne — Jan Hecrko, 
Józef Kawulok i Franciszek Siekier 
ka. Dyplom uznania Zjednoczenia 
PKS w Warszawie i WP PKS w 
Katów cech oraz nagrodę rzeczową 
Oddziału PKS w Cieszynie za 25- 
letnią wrorcwą pracę w przedsię­
biorstwie otrzymał Jan Swieńczyk.

(z)

•••1 Włókniarzy
Z udziałem załóg Cieszyńskich 

Zakładów Przemysłu Dziewiarskie­
go JUWENIA, Cieszyńskich Zakła­
dów Wyrobów Galanteryjnych RO- 
GORAPID, Fabryki Artykułów 
Technicznych oraz przedstawicieli 
miejscowy :h władz z sekretarzem 
KP PZPR Zbigni wem Krajew­
skim, odbyła się w ub. sobotę w 
’T’ei ze cieszyńr.k.m -urocz r«ta' ika- 
demia środowiskowa z okazji Dnia 
Pracownika Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórzane o 
oraz Święta Prący 1 Maja.

W cza sie uroczystości kilku pra­
cowników udekorowano odznacze­
niami państwowymi i wojewódzki­
mi. Otrz’ mali je: Srebrne Krzvze 
Zasługi: Józef Kłaptocz i Józefa 
Nowak Odznaki .Zasłużot mu w 
pozwom województwa katowickie­
go" -■ złoti: Otton Witaszek, srebr­
ną - Heli na Kłus — WoZysry z 
CZPrtz J*  WENl/ł Również Srebr­
ne Odznaki--ZwRWK otrzv all na­
stępujący prarow licy RQGORAPI- 
T)U Stefanii Brak, Adam Buda i 
Jan Sikora, (tk)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Braun, przewodniczący Prezydiów 
Pow. i Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie — Henryk Gorgosz 1 Jan 
Kulig, jak również członek Woje­
wódzkiej Rady Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży Pol­
skiej sekretarz Żarz, wojew. SZSP 
w Katowicach — Tadeusz Donoclk.

Zabierający glos na spotkaniu 
przedstawiciele poszczególnych orga­
nizacji — Danuta Wójcik (ZHP), Je­
rzy Bartlik (ZSMW) 1 Jerzy Stawar­
czyk (ZMS) podkreślili wielkie zna­
czenie powu‘ałej Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej dla dalszego rozwoju ruchu 
młodzieżowego 1 realizacji zadań na­
kreślonych prząz VI Zjazd Partii

Środa, i maja
8.00 Wlosn i w pleśni, 10,08 Celowe ić

i piękno. 110u Prawa i obowir.zkl, 
11.28 Przedsiębiorstwa oferują, 14.80 
Słuchajcie dobrze. 18.10 Lnto na po­
lach, 18.38 Majowy list, Iř 05 Uczelk 
17.10 Znakomite rozdziały. 19.00 Mecz 
piłki f"tne’ : D ni. — CSRS. 30.80 So­
wa. 22.28 Ludzie i historia.

CZWARTEK, 3 TIAJA
9.08 Szkolenie ideologiczne. 148 

Świat przypadkiem odkryty. 11.20 Pa­
trzcie z wszystkich stron 18.00 Pieśni 
rewolucyjne. 17 00 Młodymi oczyma. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Łuk tęczy.

Dodatni bilans
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

D niedawna dziaago w naszym 
regionie 13 kół łowieckich. O- 
statnio powstało 14, noszące nazwę 
„Jarząbek", a działające w Wiśle. 
Gł iwn; m zadaniem członków tego 
koła którzy -ą pracownikami le­
śnictwa będzie tępienie rozplenio­
nych w wiślańskich lasach szkod­
ników.

Koła łowieckie dzierżawią 61.200 
hektarów terenów łownych, z czego 
33.695 ha przypada na użytki rolne, 
26. 392 na lasy oraz 1.113 ha na sta­
wy, jeziora 1 nieużytki.

Prawidłową gospodarkę hodow­
laną prowadzą koła w Puńcowie,

Krewnym, kolegom, współ­
pracownikom, młodzieży szkol­
nej, sąsiadom. znajomym, za 
okazane nam wyrazy współ­
czucia, za złożone kwiaty I 
udzlnl w pogrzebie naszej naj­
droższej Matki 1 Babci

EMILH PARMA
serdeczne podziękowanie skła­
dają

SYN Z RODZINA

Za okazane nam współczu­
cie, za złożone wieńce 1 kwia­
ty oraz udział w pogrzebie mo­
jego drogiego Męża

KAROLA MAROKA
wszystkim krewnym, znajo­
mym l współlokatorom z Osie­
dla Szopena bloku V d serdecz­
ne podziękowanie składa

ZONA

Dziękujemy serdecznie wszyst 
kim, którzy przekazali nam 
wyrazy współczucia i wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
Syna

BOLESŁAWA 
SŁAWOMIRA 

POTYSZA
oras Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej i pracownikom S koczow- 
skłch Znklrdów Wyrobów Fil­
cowych, za życzliwość okazy- 
w.n, naszemu Synowj w cza­
sie choroby

RODZICE

Dębowcu i Haźlachu. Wymowne są 
także wyniki gospodarcze. Dla 
przykładu: Koło Łowieckie „Ba­
żant" w Puńcowie wydatkowało 
na gospodarkę łowiecką 64.560 zło­
tych, natomiast wpływów posiadało 
98.250 złotych. Koło Pruchna — 
Kończyce przeznaczyło na gospo­
darkę 44.600 zł. a uzyskało 69.200 
zł. zaś w Dębowcu gospodarka fi­
nansowa przedstawia się następu­
jąco: wydatki: 84.000 zł, wpływy: 
104.000 złotych.

W planach perspektywicznych go­
spodarki łowieckiej w naszym re­
gionie zakłada się wzrost stanu 
pogłowia zwierzyny łownej o ok. 
10 proc. Wynik’ te członkowie kół 
łowiecktcb zamierzają uzyskać w 
ciągu obecnego roku gospodarcze­
go. który zakończy się 31 marca r. 
1974. (TK)

KCLty
PRZEDSZKOLA, ŻŁOBKI

I ŚWIETLICE 1 MAJA CZYNNE
W celu umożliwienia rodzicom wy­

chowującym małe dzieci wzięcia 
udziału w manifestacji fiwięta Pracy, 
w dniu tym, tzn. 1 maja Ijr. czynne 
będę wszystkie przedszkola, żłobki i 
świetlice szkolne zarówno w Cieszy­
nie, jak też i w powiecie w godzi­
nach od 9.00 do 13.00.

UWAGA ROLNICY!
Powiatowa Stacja Kwarantanny 

i Ochrony Roślin w Cieszynie donosi, 
że na plantacjach rzepaku ozimego 
pojawił się słodyszek rzepakowy. Na­
leży natychmiast przystąpić do jógo 
zwalczania, stosując jeden z następu­
jących środków
Oamakarbatox. w lici, 

ci 17 dkg/100 1 wody tj. 1 kg/ha. 
Owadztakpł. 10 w ilości 
0,41/100 1 wody tj. 2,41/ha, Tri- 
t o X p i . 30 w ilości 0.301/100 1 
wody tj. 31/ha oraz do op lu: G a- 
makarbatox pyl. w ilnscl 20 
kg na i ha. Owadzi ak pyl. w 
dawce 23 kg na 1 ha, D 1 t o x w 
dawce 30 kg na 1 ha, T r i t o x 
pyl w dawce 28 kg na 1 ha.

Zabiegi przeciw słodyszkowl rzepa­
kowemu zwalczają również występu­
jące chrząszcze chowacza czterozęb- 
rego i brukiewnlka.

Z uwagi na nJ‘.»>erpieczenstwo wy- 
trucla psrezół, dpyły względnie opry­
ski wymienionymi preparatami za­
kończyć należy na tydzień przed spo­
dziewanym zakwltnienle rzepaku.

Fragment prezydium uroczystego spotkania z ikazjl jubileuszu 20 'at 
Przedsiębiorstwa Remontowo Montażowego Handlu Wewnętrznego w Cie­

szynie. G Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jubileusz PREMONU
UROCZYŚCIE OBCHODZIŁA ZAŁOGA PRZEDSIĘBIORSTWA 

REMONTOWO - MONTAŻOWEGO HANDLU WEWNĘTRZNE­
GO W CIESZYNIE JUBILEUSZ 20-LECIA SWEGO ZAKŁADU. 
W UB. SOBOTĘ W MIEJSKIM DOMU KULTURY Z UDZIA­
ŁEM SEKRETARZA KP PZPR ROMUALDA BRAUNA ORAZ 
PRZEDSTAWICIELI WŁADZ ZWIERZCHNICH PREMONU 
A TAKŻE POKREWNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, ODBYŁA SIĘ 
OKOLICZNOŚCIOWA AKADEMIA, NA KTÓREJ SPOTKAŁA 
SIĘ ZAŁOGA ZAKŁADU, ŁĄCZNIE Z PRACOWNIKAMI ZA­
TRUDNIONYMI W ODDZIAŁACH, ROZMIESZCZONYCH 
W KILKU MIASTACH NASZEGO WOJEWÓDZTWA.

Dyrektor PREMONU Jerzy Wą­
sik w okolicznościowym wystąpie­
niu przedrtawił genezę powstania 
przedsiębiorstwa, jego rozwój w 
minionym dwudziestoleciu a także 
perspektywy i zadania ..łojące 
prz zakładem w najbliższej przy- 
szło&ci

ZAŁODZE ZAKŁADU - JUBILA­
TA przedstawiciele władz oraz go- 
śjie przekazali serdeczne gratulacje 
1 słowa uznania za działalność, bez 
któreś ti udno byłoby mówić o uno­
wocześnianiu handlu i zapewnianiu 
nam w okresach kanikuły nie tylko 
chłodzonych, orz -żwiających napo­
jów i lodów, ale także gwaranto­
wania nabywania świeżych produk­
tów spożywczych. A wszystko dzię­
ki i rządzi niom "hłodnicżym, któ­
rymi opiekuje się, kon-erwuje i 
wytwarza załoga cieszyńskiego

PREMONU.
Z okazji jubileuszu zakładu, sze­

reg pr« lowiuKów udekorowano od­
znaczeniami. Odznakę „Zasłużony 
Pracownik Handlu” otrzymali: Ka­
rol Dworzanowski, Zbigniew Gabz- 
dyl, Artur Kasber, Janusz Krzysz- 
tofowicz, Gustaw Łabędź oraz Ste­
fan Sliż. Odznaki „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickie­
go” — złote: Bogusław Gliwa i Ta­
deusz Wiszczor, srebrne: Edward 
M°tuszek i Bogusław Rusnok. Od­
znaki „Przodownik Pracy Socjali- 
styci nej” — Bronisław Kapustka, 
Stanisław Pacut, Jerzy Pszczółka, 
Rudolf Wierclgroch oraz Janusz 
Zwak. Srebrna odznakę „Wzorowy 
kierowca” wręczono Józefowi Bra­
chaczkowi, zaś odznakę „Wzorowy 
chłodnik warsztatowy” otrzymał 
Eligiusz Chmielewski. (tk)

W „klubie stulatków”
(„OKONCZFNIK fcE "TRŽv”

Łekarzy zna... z opo.viadanii rodzi­
ny i znajomych. Dopiero minionej 
zimy, wskutek przeziębienia, z apli­
kowano mu pierwsze w jego życiu 
frodkl farmakologiczne! Jest spraw­
ny, krząta się po domu, gdy "lepto 
— wychodzi na dwór. Pamięć ma 
niezłą, szczególnie często powraca 
myślą do czasów swej młodości i pr i- 
cy w trzynlecklej hucie.

Na pytanie, „czy stronił od kieli­
szka”, z powagą odpowiedział, te 
oczywiście, ale zaraz twarz Jego rnz 
jaśnia filuterny uśmiech 1 szybko 
dodaje: „w czasie szychty, bu po ro­
bocie, juk my sie z kamratami nrzv- 
stawlil do szynkwasu, to nie było na 
nas mocnych...”

r
Wnuczi k ipowladrł, że dzi dek po 

otrzymaniu remy, którą pobiera do 
dziś, krupulatnie "ząstkę pieniędzy 
odkład,"! na... ćwlartuchnę i mocny 
górniczy tabak.

Jerzy Cieślar wychował 4 córki 
(jedna już zmarła) oraz dwóch sy­
nów. 2yje jeszcze dwóen z czterech 
jtoclów, a także dwie synowe. Ro­
dzinę wiślańi kiego stulatka tworzy 
także 18 wnuków. 29 .rawnuków oraz 
— co i aiezv do rzadkości — 4 pr u. 
prawnuków!

Czwartemu w naszym regionie stu. 
łątkowi tyczymy długich, zdrowych 
1 słonecznych lat życia, a także do­
czekania się liczni, jszego jeuzrze gro­
na praprapr. wnukówi (TK) 
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Powołano Radę Federacji
oraz VII Plenum KC PZPR w dzie­
dzinie wychowania młodzieży t bu­
dowle drugiej Polski. Na spotkaniu 
zabrał też głos członek Wojewódzkiej 
Rady Feueracjl — Tadeusz Donoclk, 
który przedstawił celą i zadania Fe­
deracji. Litt Wojewódzkiej Rady Fe­
deracji do młodzieży województwa 
katowickiego odczytał wiceprzewod­
niczący ZP ZMS — Czesław Broda.

W skład Powiatowej Rady Federa­
cji weszło 30 przedstawicieli ZMS, 
ZSMW. ZHP SZMW i SZSP. Przewod­
niczącym Powiatowej Rady i Komite­
tu Wykonawczego wybrano Benedykta 
Siekierkę. Poza tym w skład 7-osobo- 
wego Komitetu wykonawczego wy­
brano; Rudolfa Fobra, Tadeusza Lip­
kę, Zygmunta Popiołka. Józefa Goja, 
Andrzeja Grochowskiego i Irenę Ku- 
bok. (Z)

WTOREK, 1 ,4AJ L
7.48 Program Interwlzji z okazji 

1 Maja. 11'm Piękno naszej Ojczyzny, 
14.30 Popieluszka, 18 30 Połudnlowo- 
nocka romanca, 18.30 Opowieść majo­
wa. 18.18 Łuk tęczy, 20.00 Świat przy­
padkiem odkryty.

19 *0  Wiosenna roślinność. 20.00 Film.
21.48 Statek zawija do portu.

PIĄTEK, 4 MAJA

13.20 Piosenki dla wszystkich. II DL 
Jaskółk- 19.30. Czy dożyją 200 i roku? 
— Ptaki. 20 00 Byli sobie dwaj pisa­
rze. 20.43 Pórządna dziewczyna. 22.10 
1 esclowa

SOBOTA, 8 MAJA
9.30 Latający dywanik. 10.00 Film. 

11.10 Klub młodych. 14.40 Intersport. 
14.3. Lucerna. 16 43 Sebastian. 17.43 
TV klub młodych. 18.10 Było nie by­
ło. 20.20 Ślub bez obrączek. 22.40 Cie­
kawostki ze świata. 23.00 Gabinet 72.

NIEDZIELA. 6 MAJA
8.80 Scenki brśniowe. 9.30 Mój przy­

jaciel delfin. 10.20 Magazyn rolniczy.
10.48 Koncert. 1’ 30 Niedzielny maga­
zyn. 13.00 Sportuv i popołudnie. 16.00 
Jak się grało na wieża ą. 16.40 Pelltoo 
na Spllbergu. 17.03 Między mie tern, 
a wią.  18.33 Dobranocka. 19.80 Chwila 
poezji 20.00 W Barcelon!, 21.35 Zrnl 
nić świat. 22 03 Słowackie spotkanie.

*

PONIEDZIAŁEK, 7 MAJA
14 13 szkolenie id, ologlczn a. 18.00 

Dzlałkowicze. 18 00 Dobranocka. 18.10 
Muzyka rozrywkowa. 19.30 Szkło te­
chniczne. 20.00 Dobosz. 21.35 Rocznica 
umowy czechosłowacko - radzieckiej. 
22.00 Spotkania a operą.

CENNA POMOC
DLA SZPITALA

Po objęciu przez dra Wiesła­
wa Pokornego ordynatury Od­
działu I Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie, i .zpoczęl. się moder­
nizacja sali operacyjnej, którą 
zaczęto wyposażać w nowocze­
sną aparaturę medyczną, umoż­
liwiając j przeprowadzanie skom 
plikow&nych operacji chirurgii 
kostnej.

Jednym z najważniej_ych ele 
mentów wyposażenia sali opera­
cyjnej jtot lar ip; bezcien.nwa, 
którą dostarczyła łódzka Fabry­
ka Aparatury Elektromedycznej. 
Niestety, wskutek różnych omy­
łek. powrtałych w czasie k< re- 
spondencji z dostawcą urządze­
nia, Szpital otrzyrńał lampę, 
jednak bez niezbędnego zawie­
szenia, zawierającego cały me­
chanizm sterujący. Fabryka zo­
bowiązała sie niezbędną część 
dostarczyć jednak po upływie 
dwóch miesięcy, co było rów­
noznaczne z zaniechaniem prze­
prowadzania operacji.

Przypadkowej porno y udzie­
lił Szpitalowi Sląsk.emu dyrek­
tor cieszyńskiego „Rogorapidu”, 
Władysław Żurek, który poru­
szył „niebo i ziemie", dzięki 
czemu brakująca część operacyj 
nej lampy bezcieniowej już na­
deszła i w tych dniach całość 
zostanie zmoi./owana przez łódz­
kich specjalistów. (tk)

REMONTUJĄ 
DROGI I ULICE

I
Nieprzerwanie ekipy Miej­

skiej Służby Drogowej w Sko­
czowa prowadzą remonty dróg 
gminnych i ulic w mieście. O 
statnio, przez 4 niedziele, utwar­
dzano drogi w Ochabach, Wila- 
nowicach ' i Skoczowie. Nawie­
ziono na nie ponad 1300 m sześć, 
kamienia i świni. Wiele prac 
wykonali społecznie mieszkańcy 
tych miejscowości. Przepracowa­
li oni przy drogach około 500 
godzin.

Czynione są również przygoto­
wania do remontu dróg w Po­
górzu, Bładnicach 1 Harbuto- 
wicach.

Równolegle z tymi pracami 
Miejska Służba Drogowa re­
montuje ulicę Krzywą i buduje 
parking w centrum Skoczowa 
(przy Ui cy Mickiewicza). War­
tość tych prac szacuje się na 
200 tys. złotych. Wokół parkin­
gu miejscowe MPGK wykonało 
piękny kamienny murek j zro­
biło kwietnik.

Na nowym parkingu pomieści 
się 20 samochodów osobowych.

(cz)

PRZYSTANEK PKP 
W BŁADNICACH

W "czynie spoi :cznym, systc- 
m .m go ipoC„rezym budowany- 
jest w Bł ińnieaoh przez miesz­
kańców tej wioski przystanek 
kolejowy. Prayzie codziennie 
możni spotknć tam od 15 do 20 
ludzi pracujących przy budo­
wie !00 metrowego peronu. Na­
wieziono już na miejsce przysz-

RE POR; 
TERA

lego przystanku aż 2000 m sześć, 
ziemi. Niebawem przystąpi się 
do budowy poczekalni i instalo­
wania iśw ietlenia. Dotychczaso­
we wertość czynu społecznego 
mi' szkańców Bladnie i młodzie­
ży wynosi prawie 100 tys. zło­
tych.

Jak nas poinformował Naczel­
nik Miasi i i Gminy Skoczów, 
Roman Greń, przystanek w 
Bładnicach zostanie oddany do 
użytku w końcu czerwca br. 

(cz)

PODZIĘKOWANIE 
DLA KIEROWCÓW PKS

I 
Z wielka przyjemnością prze­

kazujemy podziękowanie, jakie 
skierował na adrc GŁOSU Ko­
mitet Rodzicielcki i dyrekcja 
Szkoły Podstawowej w I!uńco- 
wie dla kierowców autobusów 
cieszyńskiego PKS-u: Jana 
Glajcara, Jana Wlgłasza oraz 
Karola dichilika, Wtórzy Wi­
dząc dzieci idące do szkoły lub 
z niej powracające do domu 
zatrzymują się i zabierają je do 
autobusu.

Warto dodać, że niektóre dzie­
ci muszą dochodzić do szkoły 
nawet 4 km, co w okresie zimo­
wym czy w rłą pogodę jejt 
szczególnie uciążliwe. Dlatego 
też słowa uznania i podzięki 
dl„ kierowców pamiętających o 
dzieciach na drodze sa w pełni 
zasłużone. Oby takich kierow­
ców było u nas jal najwięcej 
— kończą rodzice swój list, (z) 

I 
OŚRODEK

SPOŁECZNO-PRAWNY 
ZMS

f 
Od niedawna wznowił swoją 

działalność Ośrodek społeczno- 
prawny przy Zarządzie Powia­
towym ZMS w Cieszynie.

Zainteresowani mogą sie zgła­
szać w każdy wtorek w godzi­
nach od 15 30 do 17.30 (Cieszyn, 
Żwirki i Wigury 2, tel. 14-60).

Porad będzie udzielał mgr 
Czesław Rutkowski. (cz)

JAŚNIEJ W DĘBOWCU
Część Dębowca otrzymała no­

woczesne oświetlenie. Ekipy POM 
Drogomyśl wymieniły stare słu 
py i instalacje elektryczna oraz 
zainstalowały 14 lamp rtęciowych. 
Oświetlono także teren wokół bu 
dującej się w tuj wiosce zlewni 
mlet _ Inwestycje tę finansowa­
ła OSM Skoczów i GRN Dębo­
wiec.

W roku przyszłym zostanie wy 
mieniona instalacja elektryczna 
w centrum Dębowca. Ponadto ?.a 
montuje się nowe oświetlenie na 
drogach w kierunku Babilonu i 
Kostkowlc. (cz)

Powiatowa
Z udziałem 83 drużyn z Kół PCK 

ze szkól poóitawowych i średnich od­
była się ostatnio w Cieszynie Powli 
towa Eskulapiada. Uczestnicy wzięli 
najpierw udział w eliminacjach pi­
semnych. Do finału ustnego kwalt- 
tlkowjito się 16 drużyn ze szkól pod­
stawowych 1 6 ze szkół średnich.

wśród zespołów ze szkól średnich 
najwięcej punktów zgromadzili człon­
kowie Kola PCK z Liceum Ogólno- 
k> ztalcącei o Im. Mikołaja Kopernika 
w Cieszynie. Zwycięska drużyna wy- 
s*ęnowi.>„  w składzie: Władysława 
W toszuk, Jadwiga Czyż, Halina Su­
kiennik i Krystynr Soboń. Optjkunką 
kola 1 drużyny jest mgr Krystyna 
Szczurek.

Druga lokata przypadła Technikum 
Gastronomicznemu z Wlały, e trzecia 
Technikum Ekonomicznemu z Cie­
szyna.

W grupie szkól podstawowych zwy-

Eskulapkia
ciężyła drużyna ze Szkoły nr I w Wl- 
śle-Jawornlku, barw której brońiłyi 
Małgorzata Cieślar, Danuta Sztur, He­
lena Walach I Janina Rąbiąsny.

Na drugim miejscu uplasowały się 
zespoły ze szkół: nr 1 w Cieszynie, 
nr 3 w Ustronlu-Folanie I Zrbiz-’do- 
wicach, zaś trzecie miejsce zajęły dru­
żyny ze s^kół: nr 9 w Cieszynie, Dę> 
bowca, Iskrzyczyna. Zamarsk, Koń­
czyc Wielkich, nr 1 r Wisty I nr 1 
ze Skoczowa.

Na wojewódzkiej Eskulapiadzte nasz 
powiat będą reprezentować ucznloWig 
i uczennice ze Szkoły nr 8 z Wluly- 
J*.wornlkz  f Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 1 i Cieszyna.

W cze ci artystres rj powiatowej 
Eskulapiady wystąpiłj młodzież 1 
T ‘ehnikum Budowlanego w riet ty 
nie oraz z SP — 4 Cieszyn 1 SP - I 
Skoczów. (cz)

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS Vint
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA DLA PRACUJĄCYCH 
PRZY KOMBINACIE BUDOWNICTWA OGÖLNEGO . BESKID” 

W USTRONIU
OGŁASZA WPISY

DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1973/74
do następujących specjalności — zawodów:

1. muran
2. malarz-sztukator
3. posadzkarz
4. cieśla
3. betoniarz-zbrojarz

wiek kf idydata 15—16 lat 
whk kandydata 16 lat 
wiek kandydata 17 lat 
wiek kandydata 16 lat 
wiek kandydata 16 lat

Nauka we wszystkich zawodach trwa 2 lata.
W minki przyjęcia:
1. ukończonych 8 klas szkoły podstawowej
2. odpowiedni strn zdrowia
3. złożenie podania z załącznikami (świadectwo ukończenia szko­

ły podstawowej, względnie zaświadczenie o uczęszczaniu do 
klasy 8, wyciąg z dowodu osobistego rodziców, 4 fotografie).

Podczas nauki uczniowie otrzymują:
1. ubrania robocze ochronne, sprzęt 1 narzędzia pracy (bezpłatnie)
2. wynagrodzeni« miesi-jemi w zależności od wieku i roku nauki:

I rok nauki — 186 uezntow  do 16 lat*1
— 816 zl uczniowie powyżej 16 lat

II rok nauki — 606 zł plus ^0 proc, premii
3. zakwaterowanie w Internaci« a odpłatnością za wyżywieni« (ok. 

430 zł miesięcznie)
4. bezpłatne całkowite umundurowani« wyjściowa
8. zapomogę w wysokości do 3.300 zł w razie zadeklarowania «od­

jęcia pracy w macierzystym przed ibiorstwl. przez okres 1 lat 
po ukończeniu szkoły.

Absolwenci szkoły mają prawo dalszego kształcenia się w 3-let- 
nlm Technikum Budowlanym.

O plerwsr ń«twie przyjęcia du szkoły 1 Internatu decyduje kolej­
ność w iłynlęcla podania. Zgłoszenia ni leży kierować pod adresem: 
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA W USTRONIU-ZAWÓDZIU 
43-480 Ustroń k. Cieszyna 1, woj. katowickie. 8Bkr

4802235348534848485348532302534853235348

235353234853482348485323232348484853485348484853532353232153485348485323232323534853482348
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Sercem związany z zakładem

M
rr inż. Rudolf MICHALIK 
od 10 lat pracuje w sko­
czowskiej Odlewni Żeliwa 
— Zakładzie nr S Fabryki 
Samochodów Malolitrażo-
wych w Bielsku - Białej, 

ponieważ już w młodości z zamiłowa- 
czytal ' iążki techniczne, po- 

w»n?»W‘ł rozw|lać swoje zalntereso- 
Xan,a, ‘L® ,studlac11 W 1960 roku koń- 
i'«rJ^dZlał Metalurgiczny Akader.il 

" Hu,n,czej i rozpoczyna 
J? ?Ł*.  W huc,e ..Kościuszko”. Już tam 
I Poznać jako zdolny Inżynier wvbUa^cy slę facnowiec
-, »™ï.nota za rodzinnymi stronami 
«7 e, Ro Jednak do podjęcia pracy 
„„*® k °eżnwjklej Odlewni Zeliv i. 
Krótko pracuje w dztaU postępu te- 
eiw7Ínťgo- a, następnie kieruje ‘ozru- 

?l-.nowei odlewni grzejnikowej. 
___._4 roku obejmuje stanowisko 
szefa produkcji Podlegają mu wszy- 
nlooo,.?Vy?2a?ły Produkcyjne, sekcja 
planowania i technolodzy wyd: iał. v 

sumie ponad 500 osób. W ciągu 
ívS?í,r,a 10 lat zVBkał sobie inż. Mi- 
1 "„***  uznanie w oczach dyrekcji Od-

4. FSM. jak również pracowni- 
i i-, To’ skoczowski zakład jako 

z . niel,eznych w Kombinacie 
regularnie wykonuje pl m i stale prze

kracza zadania produkcyjne, jest 
również jego zasługą

Inżynier zżył się już z Odlewnią 
i olublł ten zaklad, który w najbliż­
szych latach poważnie się rozbuuu/e. 
Jest zawsze tam. gdzie go potrzebu­
ją Chętnie pomaga swr im młodt. J n 
kolegom. Opii kult się studentami, 
którzy odbywnją w Odlewni prakty­
ki. Niezwykle koleżeński, wyrozu­
miały, ale gdy trzeba i wymagający, 
konsekwentnie rozlicza „woich pod­
władnych z przydzielonych im zadań. 
Jest także twórcą wniosków racjona­
lizatorskich, które przyniosły zakła­
dowi poważne oszczędności.

Inż. Rudolf Mict.„ ik to również ak­
tywny działacz polityczny, społeczny i 
związkowy. Na ubiegłorocznej konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczej za­
kładowej organizacji PZPR został wy­
brany na członka Egzekutywy POP. 
Wchodzi również w skład Plenum KZ 
PZPR trzech zakładów metalurgicz­
nych FSM, znajdujących się w na­
szym powiecie. Jest wreszcie 1 prze­
wodniczącym Komisji Rozjemczej w 
Odlewni, opiekunem zakładowej or­
ganizacji ZMS oraz członkiem Rady 
Robotniczej.

Posiada Srebrny Krzyż Zasługi, (cz)

Muzykowanie jego drugim życiem

w .Premonle”, 
technicznym w 
nawljaczem w 
Technikum dla 
syn niedawno

Ä
!°S° Matuszka wii frszość 
mieszkańców Cieszyna koja- 
genckń*  orkl,e“tr^ * djry- 
CfÏ nkA pałeczką. Z dawną 
lłlmą losy swe zwlązal w 

lak wlebf t cu 1945 roku, gdzie — 
nvm okr»c<e,nuJoodobnych — w trud- 
różnych "pudowy pracował na 
szvbcUi alar,?wlskach, by jak naj- 
eíčktrvrzn rUatl°mlć fabrykę silników 
tuszek ?'ie1' Iat Alojzy N»'
eosnodnrr»f»W^ł 1 ,ko mistrz działu 
řlůznnvm 8° 1 cboć Jeft 1UÍ ™> za* 
nadal^t e22ery‘alnym odpoczynku. 
liśmv L ' zawot,owo czynny. Zasta­
wała^ duże eiey ekJpłe’ która monto- 
dekoracji nnlejre^ty Plerw«zomaiowej 
•źyn i Narzed»Vdvintacl‘ Fabzykl Mà- 

yn i narzędzi Elektrycznych. 
Dlaczego pracuje? _ pytam.

- , czy to možná w domu wvsiř- 
«zleć bezczynnie? A gros? te? sie 
Pi żyda — wyjaśnia dobroduszni.

Jednak największą słabością Aloj­
zego Matuszka jest muzykowanie, 
>tót< mu poświęcił tysiące godzin pra 
cowitego tycia w zakładzie. Orkie­
strę, która początkowo była raczej 
kapelą z racji swecn 7-osobowjgo 
stanu, założył Alojzy Matuszek już 
lesienią w roku 19«. U szczytu swej 
•ławy i doskonałości liczyła ona 35 
muzyków!

Niestrudzony dyrygent oblicza, że 
T ciągu roku zakładowa Orkiestra 
dawnej CELMY, a jeszcze wcześniej 
cieszyńskie! m-2 występowała po 60 i 
więcej razy, uczestniczyła w różnych 
•'tmmacjach. ale mimo wszystk > by- 

"îa ”aba" w konkurencji ze słyn- 
zespołami górniczymi, w któ- 

■ycb, k°Pcertuje po 60, a nawet 120 
szvA> nN|e zr?ía,° to członków cle- 
“yp* k “J orkiestry. koncertującej 
i^v®?,,cza?.u ayatematycznle w Parku 
Pokoju (obok Muzeum). Umilała ona 
,y5?e. cbbrym > rencistom w szpil i- 
wsJb.1tJokla4,a1Ch specjalnych a nade 

szystlco uświetniała 'iczne uroczy- 
Pań®tw°we manifestacje, aka- 
í'Otí> Jub»*usze.  odsłonięcia 

pomników itp. w mlnicnych ’8 la­
rach co tydzień przeznaczał A '->Jzy 
Matuszek po 4 godziny na próby, a 
Od roku bezinteresownie szkoli mło- 
«y „narybek”.

A między próbami, występami, po 
Pracy w zakładzie?
-Ma działkę, na której hoduje kury 
Iv--1' PJdCRrnije owocowe drzewka 
»Krzewy, uprawia warzywa. Jest tak- 
norAj,g?Spotlarzem Pracowniczych 
Jaw^kÓW Działkowych na „Małym 
"worowym”. n jee., ra<5 ! w5k"ó- 
çyæ chętnie słucha |ą inni dzlałkowl-

Wlerny swemu zakładowi pracow­
nik, dyrygent orkiestry i dzlałkowlcz 
cieszy się także ze „wych synów. Ed­
ward jest inżynierem 
Boman kierownikiem

1 W, Mieczysław 
EM1NE oraz Uczniem 
Dorosłych. Czwarty 
•ginął tragicznie.
toówhCvfbI Jes?cze doczekać cza_ 

w, kiedy zakładowa orkiestr- li­

czyć będzie pół setki osób 1 Znowu 
zdobędzie, podobnie jak to miało 
miejsce w roku 1966, Inury w kon­
kursie „dęciaków”. (tk)

UDZIAŁ W ODBUDOWIE

W drugiej p iłowie 1945 r. sytu­
acja w Cieszyńskiem była cięż 
i.a. Trzeba było usuwać szko­
dy, kt< re pozostawiła wolna. 

Jak pisze Wincenty Farana, ZWM 
pracował ambitnie przy naprawie 
i budowie nowych dróg oraz mo­
stów. Jednocześnie prace przebiega­
ły przy sprzęcie zbóż. Zaczęto od- 
remontowywać lokale do działalnoś 
ci kulturalno - oświatowej.

ZWM uczestniczył również przy 
pracach repatriacyjnych. Udzielono 
pomocy chorym oraz wielodzietnym 
rodzinom.

W tym czasie rozpoczęła się wiel­
ka batalia o zagospodarowanie utrą 
conych przed wiekami zaihodnich 
ziem piastowskich. Młodzież zaczę­
ła wyjeżdżać na tzw. Ziemie Odzys­
kane. Wyjazdy miały bardzo różno 
rodny charakter. Wyjeżdżano indy­
widualnie oraz zbiorowo. W lipcu 
1945 r. z terenu powiatu wyruszy­
ło na zachód 230 zetwuemowców.

Szczególnie ważnym problemem 
było zwiększenie produkcji. Inicja­
tywy młodzieżowe, zmierzające do 
poprawy wyn.ków pracy, doprowa­
dziły w czerwcu 1946 r. do realiza­
cji II etapu młodzieżowego wyści­
gu pracy, do którego wliczały się 
kolejno koła w Cieszynie. Skoczo­
wie, Chybiu, Goleszowie, Ustroniu 
i Innych miejscowościach. Niekórzy 
z ZWM-owców wykonywali normy 
w granicach 200 procent. Do n. h 
należeli m in. Jan Nowak, Jan 
Krzok, Józef Szarzeć, Erwin Żyła 
oraz Emil Niemiec

Do aktywnej działalności przystą 
nili również członkowie „Życia” na 
terenie WSGW w Cieszynie. Propa­
gowali idee marksistowsko - leni­
nowskie. domagali sic zmian w sy­
stemie nauczania ekonomii politycz 
nej. sprawiedliwego podziału sty­
pendium dla studentów oraz reorga 
nizacji tzw. „Bratniej Pomocy” Ak 
tywna działalność „życiowców” do- 
i-iviwadzila do ponownych wyborów 
„Bratniej Pomocy” 1 wybrania na 
przewodniczącego członka AZWM 
„Żvcie” — Stefana Michalika.

ZWM-owcy naszego powiatu u- 
czestniczyli także w budowie pom­
nika Powstańców Śląskich na Gór :e 
św. Anny Członkowie ZWM ze Sko 
czowa, będąc na zlocie w Warsza­
wie, pracowali nrzy odgruzowywa­
niu stolicy. Na rzecz Warszawy pri- 
cowała także młodzież z Batanowic, 
Us*t -n a oraz Cieszyna.

Kiedy Sejm 25 lutego przyjął u- 
stawę o utworzeniu powszechnej or 
panizacji przysposobienia worko­
wego i zawodowego „Służba Pol-

Kto dobrze pracuje 

buduje lepsze życie

JAN CHODURA
I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR

Obchody międzynaro­
dowego ŚWIĘTA LU­
DZI PRACY są dla has 
zawsze okazją do oceny 
dotychczasowego dorobku, 
à także wvrazem nie­
zachwianej wiary w twór 

cze możliwości człowieka i w prze­
obrażające siły socji lizmu Tego­
roczne święto pierwszomajowe ob­
chodzimy bogatsi o nowe wartości 
w życiu spoleczno-bôlitvc- nvm, do 
których powstania warunki stwo­
rzyła uchwała VI Zjażdu Partii, 
XIII Ko iferencji Wojewódzkie’ i 
XV Konferencji Powiatowej. Bo­
gatsi o nowy dorobek produkcyjno- 
ekonomieznv. o dalsze postępy w 
polepszaniu warunków pracy i ży­
cia.

Ubiegłe dwa lata dały nam jesz­
cze raz dowód, jak wielkim zaufa­
niem cieszy uię nasza Partia, »ak 
mocno w-zyscy patrioci identyfiku­
ją linię polityczną obecnego kie­
rownictwa z dalszym rozkwitem 
Ojczyzny, z umacnianiem autory­
tetu i niepodległości Polski. Z po­
stawy naszego społeczeństwa, z cha 
rakteru podjętych i zrealizowanych 
zobowiązań przebija zrozumienie 
tej prostej prawdy, że tym szybszy 
będzie postęp w rozwiązywaniu 
nagromadzonych w poprzednich la­
tach trudności, im mocniejsze o- 
parcie znajdzie w osiągnięcia, h 
produkcyjnych, w zaangażowaniu 
społeczeństwa i w jego patriotyz­
mie.

Ludziom szukającym spó«obu stu 
żenią Ojczyźnie, a zwłaszcza mło­
dzieży, stale więc przypominamy: 
kto racą umacnia soe»al.zm, kto 
umacnia Polskę, przyczynia gie do 
rozwoju narodu — ten buduje 
równocześnie swe własne lepsze 
życie, własne szczęście 1 dobrobyt 
swych najbliższych.

Dziś, kiedy Ojczyzna nie żąda od 
nas walki zbrojnej, kiedy chroni 
nas wysiłek- żołnierz*  T,udow...>ó 
Wojska Pólskiego, kiedÿ chn nią 
nas sojusze ze Związkiem l.adzte**-  
kim i innymi krajar.n . ocjall'tycz­
nymi, uczucie miłości do ziemi oj­
czystej, do narodu poljki-Ço — wy­
rażamy pomnażaniem wsnólnego do­
robku codziennym, sumiennym wy 
pełnianiem obowiązków ząwodo- 
wych i społecznych. Właśnie V’ tym 
przejawia się współczesny patrio­
tyzm.

Wkroczyliśmy na drocę intensy­
fikowania gospodarki, wjma’a te­
go bowiem interes kraju. Wszyst­
kich jego mieszkańców Ale same 
odgórne zarządzenia, sama reforma 

zarządzania, choćby najdoskonalsza, 
nie pozwoli nam autom itycznie 
pracować więcej, taniej i lepiej, 
jakbyśmy tego chcieli Owszem, 
wiele problemów wymaj u rozstrzy 
gmęcia na najwyższym szczeblu, 
ale intensyfikacja gospodarowania 
to proces oparty na osobistym za­
angażowaniu, ńi stwarzani! wa- 
runt ów. w których ludzie będą 
mogli rozwijać w pełni swą ini­
cjatywę.

Int msyfikucja to ogromne zwięk 
szenie samodzielności, ale jedno­
cześnie odpowiedzialności. To ko­
nieczność podejmowania własnych 
samodzielnych decyzji — bez ase­
kurowania się na wyższym szcze­
blu. Intensyfikacji. to przede 
wszystkim zmiana sposobu myśle­
nie. każdego pracownika — od naj­
młodszego robotnika do naczelnego 
dyrektora, to nastawienie całego 
zakładu na maksymalne efekty 
produkcyjno _ gospodarcze w o- 
parciu o własne siły, o własną za­
pobiegliwość. Intensyfikacja wresz­
cie to poszerzenie działalności za­
kładu na rozwiązywanie spraw so­
cjalno - bytowych, poprawę wa­
runków pracy i życia społeczeń­
stwa.

Musimy zawsze pamiętać o tym, 
że dopiero suma wielorakich dzia­
łań ilościowych i jakościowych, 
przede wszystkim w produkcji, de­
cyduje o tym. jak wielki jest nasz 
narodowy bochenek, przeznaczony 
do społecznego podziału, czyli de­
cyduje o podstawowych dźwigniach 
wzrostu stopy życiowej, o podno­
szeniu fie poziomu życia całego 
społeczeństwa.

Komitet Centralny Partii. Rząd, 
partyjne i „dministracyjne władze 
naszego woi?wództwa. a także po­
wiatu opracowały program daleko 
szybszej niż dotąd noprawz warun­
ków życia ludności. Z tą myślą 
właśnie modernizujemy całe gałęzie 
gospodarki, rozwijamy szkolnictwo, 
poświęcamy wiele uwagi postępowi 
bud wnictwa mieszkaniowego, służ­
by zdrowia, handlu, komunikacji.

Wcielenie tego programu w życie 
będzie vyspólnyn) (Iziełeifl nas. 
wszystkich. Wrlka o tó. by wizja 
ta stała się rzeczywistością, prze­
biega prz< z każdy *akład  rr icy. 
przez każde stanowisko robnez,» 
Przed każdym z nas, bez względu 
na rodzą; wykonywanej Pr-ęy — 
stoi p’ tanie: w jaki sposób ja sam 
i z< pół, z którym pracuje, moż 
przyczynić się d n doskonalenia te­
go, co robimy, do zwiększenia sku­
teczności naszego działania, d< osią­
gnięcia lepszych rezultatów?

Jest obowiązkiem każdego Pola­
ka odpowiedzieć sobie na to pyta­
nie i z odpowiedzi tej wyciągnąć 
praktyczne wnioski.

Z DZIEJÓW ZWM 
na Śląsku Cieszyńskim

KAZIMIERZ RASZKA

ece”, ZWM-owcy Cieszyńskiego ode 
g-ali istotną rolę. Oni to p ipularj - 
zowali idee SP or z brali udział 
w komisjach kwalifikacyjnych pod 
czas wa» bunku do brygad. Organi­
zowali także wiece oraz masówki w 
szkołach i zakładach pracy.

Zorganizowana <'.’iałalność ZWM 
przyśpieszyła rozwój Ziemi Cieszyń 
skiej oraz pozostawiła trwały ślad 
aktywnej, a zarazem niełatwej 
pracy.

DZIAŁALNOŚĆ 
KULTURALNO-OŚWIATOWA
Od samego początku ZWM wysu­

wa! hasła pracy kulturalno - <wwia 
towej. Sprawa ta nie wglądała na 
naszym terenie najlepiej. Dura 
zęść młodzieży nie posiadała ża­

dnego wyuczonego zawodu, a nawet 
nie miała ukończonej szkoły pod­
stawowej. Powstające zakłady pra­
cy potrzebowały fachowci w Wte­
dy to ZWM wspólnie z władzami 
oświatowymi organizował kursy dla 
tych wszystkich, którzy ze wzglę­
du na wojnę me mogli ukończyć 
szkoły. Onanizowano kursy zawu 
dowe. czeladnicze i mistrzowskie. 
Kursy kwalifikaryjne w zawodzie 
kowala, ślusarza i tokarza, pro­
wadziło np. koło ZWM w Ustroi 
niu, a koło z Baranowie kurs rol­
niczy. Zawad możną było Zdobyć 
także w Spółdzielni Pracy im. Han 
ki Sawickiej w Cieszynie, k tórą z 
ramienia Zarządu P< wi atówdgo 
ZWM kierował Antoni Rodak.

Zabort za polityka okupanta hi­
tlerowskiego doprowadziła do znisz 
czenia wszystkich nie ukrytych 
przed nim ksiąi yk polskich. W tej 
sytuacji młodzież zrzeszona w ZWM 
zaczęła tworzyć nieśne biblioteki. 
Już we wrześniu 1945 roku włas­
ne biblioteczki posiadały organizacje 
z Cieszyna, Bażanowic, Skqczowa, 

■'‘uńcowa. Lesznej, Kończyc Wiel­
kich i Ciisowmcy. Oblicza się, że bi­
blioteki te posiadały w sumie oko­
ło 800 tomów. Stan ich był uzupeł­
niany o książki nowe, zakupione 
już z pieniędzy kół.

Ważnym z igadhien. był roz­
wój placówek kulturalnych. Dla ka 
żdego koła ZWM stało się ambicją 
posiadań.e własnej świetlicy i Zes­
połu artystycznego. Pod koniec 1945 
roku w powiecie cieszyńskim sześć 
kół posiadało własne lokale świe­
tlicowe. W świetlicach organizowa­
no odczyty i pogadanki, najczęściej 
na tematy polityczne i historyczne. 
Organizowano zespoły artystyczne. 
Zaczęto wystawiać włusn ■ sztuki te 
atrulne, które cieŁzyły się wśród 
miejscowej ludności wielkim powo­
dzeniem Tak było w Bażańowicąch 
Goleszowie, Nierodzimlu. Kończy­
cach Wielkich, Skoczowie. Chybiu i 
Cieszynie. Największą popul irnoś- 
cią cieszyła się tz uka pt. „Hrabia 
KI mczok”, która bi ła grana nie­
mal w całym powiecie, oglądali ją 
widzów e Cieszyna W Teatrze im. A- 
dama Mickiewicza oraz mieszkańcy 
Karwiny l rstr wy.

Na pc .zątku 1941 roku w powie­
cie istniały już 22 świetlice, a przy 
nich działały 4 stałe zesrolv artys­
tyczne. W świetlicach tvch tylko w 
miesiącu styczniu zorganizowano 32 
imprezy, w których uczestniczyło 
1916 młodzieży. Wygłoszono 27 re­
feratów Oraz prowadzono jeden 
k”rs dokształcający.

Na wsi w tym czasie nastęoowa- 
ło włączanie się zet nrue nowćów do 
orgrmzacji dożynek, które były 
przewa ińle w • ałości przygotowane 
przéz młodzież.

ŻYCIE SPORTOWE
ZWM odegrał aktywną rolę w wy­

chowaniu fizycznym młodzieży. Ale

Kr .idy z nas widzi takie, czy in­
ne braki i niedomegania wokół sie­
bie. Zamiast jednak lamentów ić, 
likwidujemy w pierwszym rzędzie 
te, które zależą od nas samych — 
od naszej dobrej woli i sumiennoś­
ci, od naszej wiedzy i kwalifika­
cji. Pamiętajmy, że większość sta­
nowią wśród nas ludzie prawi, ucz 
ciwi, rzetelnie wykonujący swe o- 
bowiązki Mamy wszelkie dane, a- 
by nusz styl pracy, nasze poczucie 
odpowiedzialności, nasze gospodar­
skie podejście — narzucić jedno­
stkom, które lekceważą dyscyplinę 
produkcyjną i «połeczm,.

Tak się szczęśliwie składa, że 1 
Maja jest dla nas świętem nie tyl­
ko racy, lecz rówńież wyzwolenia. 
Ze wzruszeniem i szacunkiem my- 
ślimy o minionych 28 latach, o la­
tach wypełnionych uporczywą pra­
cą i nauką. Wiemy doskonale, z ja- 
kimi trudnościami, z jakimi fun- 
dameńtąinymi niedostatkami mu- 
sieliśmy się borykać.

Powoli dźwigaliśmy nasz region 
1 kra‘ ku nowoczesności, stopniowo 
nasycaliśmy go nową techniką, 
przodu iacvmi technologiami nauko­
wą organizacją produkcji, a prze­
de wszystkim — coraz liczniejszymi 
i coraz wyżej kwalifikowanymi ka­
drami. W niewiarygodnie krótkim 
czasie, równym jednej trzeciej prze 
ciętnego życia ludzkiego, stworzy­
liśmy potężną, rozwijającą się bazę 
gospodarczą, która stawia nas dziś 
w rzędzie przodujących krajów 
świata.

Mvśl naukowa, którą kieruje się 
Partia, każę nam jednak stale i 
kansekwentnie dążyć do zmiany o- 
taczającego nas świata. Dlatego pa­
trząc z szacunkiem na dotychczaso­
wy dorobek. Partia mówi ludziom 
pracy: nie możemy na tym poprze­
stać! Dokonaliśmy bardzo dużo. al_ 
jest naszym obowiązkiem zrobić 
jeszcze więcej!

Zbudowaliśmy potężną bazę go­
spodarczą — czas teraz wykorzy­
stać ją tak, byśmy szybciej podno­
sić mogli poziom życia Obywateli, 
poprawiać w trunki socjalno-byto­
we ludności.

Nie ma innej drogi go tego celu, 
jLk poprzez wyzsza jakość i nowo 
czesność produkcji, poprzez wyższą 
wydajność każdego utrudnionego, 
poprzez śmiałe wdrażanie w życie 
najnowszych zdobyczy nauki, tech­
niki. technologii, organizacji proce­
sów wytwórczych. Tylko na tej dro 
dze możemy zrealizow i/ cele. o 
które od kilku dziesięcioleci walczą 
pod czerwonymi sztandarami pro­
letariusze, wychodząc w dzień 
Święta Pracy na place I ulice.

Korzystając z tej uroc»yste< o- 
kazji, jaką jest 1 Maja i 28 rocz­
nica wyzwoli nia, chcialbvm w 
imieniu powiatowej instancji par­
tyjnej serdecznie pod? ek< wać lu 
d-ioi.i pracy Zieińi Cieszyńskiej za 
ofiarną pracę, izięki której p 
myślnyfni wynik'mi zamknęliśrry 
I kwi_rtał i n idal prawidłowo re­
alizujemy zadania planowe, jak 
również za cenne czyny produkcyj­
ne i społeczne, które stanowi.! nasz 
wkład do „banku so miliardów”.

Równocześnie chciałbym przeka­
zać całemu społeczeństwu naszego 
regionu jak najlepsze pierwszoma­
jowe pozdrowienia i życzenia co­
rs c b» rdziej znaczących wyników 
w działalności zawodowe, i społecz­
nej, jak również wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym.

pracę trzeba było niejednokrotnie 
zaczynać od zera. Kiedy np. zetwu- 
emowcy z Nierodzimia o rzvmali z 
Urzędu Gminnego kawałek pąrc li 
nad Wisłą — wspomini Paweł Po. 
żorski — natychmiast wybudowali 
boisko lo piłki siatkowej. Siatkę 
wykonali własnoręcznie, a piłkę za­
kupił. za zarobione nieniądze na 
przed tawieniach teatralnych.

Rok 1946 można tu uznać za prze­
łomowy. Dynamika rozwoju sportu 
wzrasta. Dochodzi do wspólnych im 
prez z OM TUR i ZWM „Wici”. 
Tak było m.in. w Goleszowie, Cie­
szynie. Ustroniu i Skoczowie.

Na początku wiosny 1946 r. pow- 
Staje w Ustroniu sekcja piłki noż­
nej pod nazwą „Zryw". Obok pił­
karzy zaczęła działać sekcja narciar 
ska i gimnastyczna.

W roku 194 powstaje koło ZWM 
w Ustroniu - Polanie, a prz” nim 
dobrze pracująca z młodzieżą sek­
cja narclerska.

W tym samym czasie, co w Ustro­
niu, z inicjatywy członka ZP ZWM 
kol. Rysia powstije KS ZWM 
„Zryw” w Cieszynie. Posiadi.1 on 
sekcje tenisa stołowego, lekkiej 
atletyki i akrobatrki sportowej.

Mimo że piłka nożna fcyła najbar 
dziej masowym sportem. ZWM-ow­
cy nie zapominali o innych dyscypli 
nach. W Cieszynie - Bobrku rozwi­
jał się tenis stołowy oraz siatków­
ka żeńska i męska, w Cisownicy 
urządzano »rocznie mistrzostwa po 
wiatu w piłce siatkowej, a organi­
zatorem ich był zetwuemowiec Aloj 
>y Cieślar.

Do czasu zjednoczenia oi -ąr izacil 
młodzieżowych działalność sporto­
wa ZWM w powiecie stanowiła i- 
stotny czynnik w procesie wycho­
wywania młodzieży.

W latach 1945 — 1947 nie obserwu 
je się ściślejszych kontaktów po­
między ZWM, ZMW „Wici” i OM 
TUR. Ale zaczęły się rodzić pierw­
sze myśli o zjednoczeniu ruchu mło 
dzieżowegn. W marcu 1948 r. twony 
się w Cieszynie Komitet Zjednocze­
niowy.

Działalność Kon<itetu została za­
kończona w dniu, kiedy z Wrocła­
wia przylzły wieści o powołaniu d 
życia Związku Młodzieży Polskiej. 
Pierwszym przewodniczącym Zarrą 
du Pou .atowego ZMP został wy­
brany Wincenty Farana. a w skład 
kierownictwa weszli dotychczasowi 
przewodn'„zący ZMW „Wici” j OM 
TUR.

SLADEM 
NASZ¥CH\ 

tlMTOWENCJI
BANK 

BĘDZIE ODNOWIONY

Dyrekcja Oddziału NBP W 
Cies.ynie poinformowała nas, że 
fasada budynku Narodowego 
Banku Polskiego zostanie odno­
wiona. Istotnie, do robót już 
przystąpiono.

DZIURĘ ZASYPANO
Wykopana przez Ekipę Filmu 

Polskiego dziura na ul. Wałowej 
w Skoczowie, została zasypana, 
a nawierzchnia ulicy uporząd­
kowana przez Miejcką Służbę 
Drogową, o czym informuje nas 
Urząd Miasta i Gminy. Przj 
okazji dowiedzieliśmy się. ze 
wykopu na ulicy Wałowej fil­
mowcy dokonali samowolnie. 
Zapłacili też z góry za zasypanie 
dziury. Przygodni i najemni pra­
cownicy zgarnęli pieniądze, ale 
pracy do reszty nie wykonali.

SKOŃCZĄ SIĘ 
NARZEKANIA

Zostaliśmy powiadomieni przez 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej i 'Mieszkaniowej Prezydium 
MRN w Cieszynie, że polecenie 
w terminie do dnia 15 bm. upo­
rządkowania ulic Pięknej, We­
sołej. Słonecznej i Bucewicza 
otrzymały: Miejska Służba Dro­
gowa, Powiatowe Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych.

MYLNIE PRZYPISANO...
cieszyńską stację obsługi ,.Au- 
to-S< rvice” Katowickiemu Przed 
. iębiorstwu Obrott Produktami 
Naftowymi CPN. Za te omyłkę 
— nie prostując pozostałych za­
rzutów, za warty ci w liście na­
szego Czytelnika R. B. — ser­
decznie ĆPN przepraszamy.

PKP MUSI DBAĆ 
O PORZĄDEKI

Otrzymaliśmy kopię węzwav 
nia, wystosowanego przez 
Wi JKiM Prez» dium MRN w 
Cieszynie do I ieruwnictwa sta­
cji PKP w sprawie uporządko­
wania przejścia dla pieszych pnd 
torami kolejowymi przy ulicy 
Bobreckiej — Armii Ludowej.

Z przykroś' tą stwierdzamy, że 
^KP nie przejęło się z 'nadto cyn 
towańym wezwan.cfn...

'• 'S'*'? ’*5
PIJALNIA PIWA 

PRZESTANIE ISTNIEĆ

WPPG Oddział w Ustroniu zo­
bowiązane zostało do likwidacji 
sprzedaży piwa jasnego w ba- 
rze „Przystanek” na dworcu 
autobusowym w Skoczowie. Wy­
dział Handlu. Przen vsłu i USiUg 
Prezydium PRN w Cieszynie in­
formuje nas ponadto, że zwróco­
no uwagę na przestrzeganie 
czystości w barze oraz zakaz 
palenia papierosów, a także na 
potrzebę zwiększenia kultury ob 
sługi konsumentów. Zapewniono 
nas także, że WPPG Oddział w 
Ustroniu przeprowadzi remont i 
modernizację baru „Przystanek”, 
co ma nastąpić w kwietniu br.

SKOCZÓW OTRZYMA 
SŁUPY OGŁOSZENIOWE
Odpowiadając na naszą notat­

kę „Nie mr miejsca na afisze” 
Urząd Miasta i Gminy w Sko­
czowie powiadomił nas. że zleco­
no do wykonania 3 slupy ogło­
szeniowe. które usytuowane bę- 
ną na przystanku PKS, w rejo­
nie Wiejskiego Domu Towaro­
wego oraz w rejonie dzielnicy 
„Zabawa”.

WIĘCEJ TROSKI 
O KORYTA RZEK

W związku z naszymi krytycz­
nymi notatkami, w których po­
ruszaliśmy potrzebę oczyszcze­
nia przepływających p» z mia­
sto -zek Olzy. Bobrówki i Puń- 
cówki gospodarze miasta wysto­
sowali pismo do Okręgowej Dy­
ni cji Gospodarki Wodnei w 
Gliwicach, wskazując na potrze­
bę rychłego zainteresowania się 
tr sprawą. Termin usunięcia za­
nieczyszczeń ustalony został na 
dzień 26 kwietnia br.

Mamy nadzieję, że nie bedzię 
trzeba do tej sprawy wracać.

KANAŁ USZKODZONY 
PRZEZ BUDOWLANYCH

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Wodociągów 1 Kanalizaci! wy­
jaśnia nam sprawę wycieku wo­
dy ze studzienki kanalizacyjnej 
na chodniku dla pieszych przy 
ul. Moniuszki w Cieszynie. Od­
cinek tego kanału został zablo­
kowany nieczystościami, spły­
wającymi ze stanowiska produk­
cji mieszanki betonowej. WPBM 
zobowiązane zostało w terminie 
do dnia 30 marca br. do wy­
czyszczenia zablokowanego ka­
nału lub do przebudowy nie­
czynnego odcinka.

Jak można stwierdzić naocz­
nie, budowlani nie przejęli ńę 
poleceniami gospodarzy miasta, 
bowiem woda nada] wycieka 
przez pokr wę studzienki kana­
lizacyjnej. Niewzruszona posta­
wa godna lepszej sprawy... (tk)

Akader.il
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Ona — Mój mężnlkn, nie mam 
modnego płaszcza, a tu wiosna 
w całej pełni !

On — „Jedna Jaskółka nie czy­
ni wiosny".

On. — Trudno żebym chodziła 
w Jesiennym kostiumie.

On — „Do Świętego Ducha nie 
zdejmuj kożucha".

Ona — Co sobie ludzie pomyślą 
o mnie, a przede wszystkim o to­
bie?

On — „Nie suknia zdobi czło­
wieka"’.

Ona — Wszystkie moje przy­
jaciółki już są wystrojone według 
ostatniej mody.

On — „Z prawdziwym przyja­
cielem zjesz beczkę soli".

Ona — Ale one będą mnie po 
prostu wytykały palcami.

On — „Na pochyłe drzewo i 
koz skaczą".

Ona — I cóż ja im odpowiem?
On — „Mowa jest srebrem, a 

milczenie złotem".
Ona — Rękawiczki mam po­

darte, szczególnie tę z lewej.
On — „Niech nie wie prawica, 

co robi lewica”.
Ona — Daj forsy mężulku, nie 

bądź uparty.
On - „Z pustego i Salomon nie 

naleje".
Ona — Przecież mieli wam 

podwyższyć?
On — „Obiecanki cacanki, a 

głupiemu radość".

Małżeński 
dialog

Ona — Mówiła ml wczoraj Zo­
sia, że wszystkim podniosą.

On — „Gdzie diabeł nie może, 
tam babę pośle".

Ona — I kapelusik letni też 
przydałby mi się.

On — „Potrzebny Jak dziura 
w moście”.

Ona — Pewno, że potrzebny; 
wy się na tym nie znacie.

On — „Każda liszka swój ogon 
chwali".

Ona — Buciki mi się zdarły, 
tylko cholewki jeszcze możliwe.

On — „Poznać pana po chole­
wach".

Ona — Więc odmawiasz sta­
nowczo?

On — „Słowo się rzeklo, ko­
byłka u plota".

O, i — \ Jeśli wam podwyż­
szą lub dnoiadzą dodatek funk' 
cyjny?

On — „Zanim słonko wzejdzie, 
rosa oczy wyje”.

Ona — O. ja nie .zczęśiiwa!
On — „Nosił wilk razy kilka, 

ponieśli i wil^a".
Ona — Nie miałam wyobraże­

nia, że możesz być tak uparty.
On — „Cicha woda brzegi 

rwie".
Ona — Słuchaj, a nie poży­

czyłbyś od kogo?
On — „Nie urodzi sowa soko­

la".
Ona — Skąpiec obrzydliwy, 

kutwa !
On — „Kto grosza nie szannje, 

len szeląga nie wart".
Ona — Czemu mnie los nka- 

ral takim samolnbem?
On — „Jeszcze się taki nie uro­

dził, co by wszystkim dogodził".
Ona — Chyba się rozwiedzie- 

my!„.
On — „Strachy na lachy".
Ona — Przekonasz się, że po­

trafię ci za to dokuczyć!
On — „Kruk krukowi oka nie 

wykolę".
Ona — Byłam dla ciebie zaw­

sze dohrą żoną.
On — „Wart Pac pałaca, a pa­

łac Paca”.
Ona — Kochałam cię, potwo­

rze!
On — „Miłe złego początki, 

lecz koniec żałosny".
Ona — A co mam w zamian 

za to?
On — „Lepszy rydz niż nic”. ’
Ona — Teraz popamiętasz mnie 

potworze, tyranie!
On — „Raz kozie śmierć".

Tradycyjne, obchodzone corocz­
nie w maju „DNI OŚWIATY, 
KSIĄŻKI 1 PRASY” będą miały w 
roku bieżącym wyjątkowo uroczy­
sty i bogaty przebieg Odbywają się 
bowiem w Roku Nauki Polskiej, w 
roku obchodów 500 rocznicy uro­
dzin Mikołaja Kopernika, 200-lecia 
powstania Komisji Edukacji Naro­
dowej i 100-lecia utworzenia Pol­
skiej Akademii Umiejętności.

Inauguracja „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy” nastąpi w najbliższą 
niedzielę, dnia 6 maja. W dniu tym. 
w Domn Kultury FSM „KuŁni” w 
Ustroniu odbędzie się spotkanie pra 
cowników i działaczy kulturalno- 
oświatowych z całego powiatu, pod­
czas którego wystąpią z programem 
artystycznym zespoły regionalne z 
Brennej i Lipowca. Urządzona i 
otwarta też będzie wystawa pn. 
„Mikołaj Kopernik", wystawa wy­
robów Indowych oraz obrazów ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w 
Krakowie.

W Cieszynie „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy” zainauguruje wielki 
kiermasz książki i loteria fantowa 
na Rynkn. Z wielu imprez (od 6 
maja do 10 czerwca br.) warto za­
sygnalizować m. in. czynne w tym 
czasie wystawy w cieszyńskiej G i- 
lerii pt. „Cieszyn w obrazach ślą­
skich malarzy” oraz w Muzeum: 
„Artystyczne oprawy książkowe H. 
Karpińskiej" W Miejskiej Biblio­
tece Publicznej w Cieszynie czynne 
będą wystawy: „Książka społecz­
no - polityczna i popularno - nau­
kowa’* oraz ,.Książka w oczach 
dziecka”. Wystawy książkowe zor 
ganizowane będą również w innych 
bibliotekach publicznych, zakłado­
wych oraz wiejskich klubach i świe

Inauguracja 
ONI OŚWIATY 
KSIĄŻKI I PRAS 

tlicach. W nich też zorganizowane 
zostaną odczyty, spotkania, wy­
świetlane będą filmy oświatowe itp.

W dniu 13 maja br- centralne 
uroczystości powiatowe związane z 
„Dniam. Oświaty, Książki 1 Prasy” 
odbędą się w Skoczowie, w tamtej­
szym Domu Kultury „Tryton". Go­
spodarzem tych uroczystości będą 
organizacje młodzieżowe. Wystąpią 
tu laureaci VII Przeglądu Młodzie­
żowych Zespołów Estradowych. Od­
będzie się również Turniej Wiedzy 
o Polsce.

Bogaty jest również program im­
prez teatralnych i muzycznych. W 
ramach Śląskiej Wiosny Teatralnej 
w cieszyńskim teatrze okładać bę­
dzie można komedie Moliera; w 
dniu 8 maja br. odbędzie się w 
Teatrze „Koncert Muzyki i Słowa” 
w wykonaniu studentów Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cieszynie; 14 
maja br. wystąpi w Teatrze Zespół 
Pieśni i Tańca z Doniecka, a 19 ma 
ja br. Państwowa Filharmonia Ślą­
ska w Katowicach wykona „Pasję” 
J. Elsnera.

iwj v,"m is im upsg,1»

Spotkanie pracowników i działa­
czy kulturalno - oświatowych z 
okazji „Dnia Działacza Kultury” 
odbędzie się w Cieszynie, w Domu 
Kultury, w dniu 19 maja br., a w 
powiecie, w dniu 20 maja br„ w 
Powiatowym Domu Kultury w Ja- 
szowcu.

Z okazji otwarcia nowej strażni­
cy OSP w Jaworzynce odbędą się 
tu 27 maja br. występy zespołów 
ludowych z Jaworzynki oraz Fryd- 
ku-Mistku, zaś w klubie „Ruch” 
zorganizowana zostanie wystawa 
twórczości ludowej.

W dniu. 3 czerwca br. odbędzie się 
w sali widowiskowej w Zebrzydo­
wicach koncert wyróżnionych ze­
społów dziecięcych i młodzieżowych 
podczas XX Przeglądu Szkolnych 
Zespołów Artystycznych.

Na zakończenie „Dni Oświaty 
Książki i Prasy” z okazji Sw:eta 
I .udowego również w licznych miej 
scowościach naszego powiatu odbę­
dą się imprezy artystyczne, w ra­
mach których wystąpią zespoły re­
gionalne. urządzane będą kierma­
sze, wystawy twórczości ludowej, 
festyny i zabawy ludowe.

Bogaty i różnorodny program te­
gorocznych „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy”, który tu tylko skrótowo 
podaliśmy, powinien zadowolić 
wszystkich zainteresowanych. (fz)

Na przestrzeni ostatnich tygod­
ni odbyło się szereg spotkań działa­
czy Towarzystwa Śpiewaczego 
„Harmonia" z członkami studen­
ckiego chóru działającego przy Fi­
lii Uniwersytetu, w wj niku któ­
rych chór ten przystąpił jako c: ło- 
nek do Związku Polskich Chórów 
i Orkiestr, a następnie połączył się 
z cieszyńską „Harmonią”, przybie­
rając nazwę Akademicki Chór 
„Harmonia” w Cieszynie.

Wszystko wskazuje, że piękne 
65-letnie tradycje „Harmonii” bę­
dą kontynuowane, a nasze miasto 
stanie się znowu ośrodkiem ruchu 
śpiewaczego ziemi cieszyńskiej. Do 
takiego stwierdzenia upoważniają 
dotychczasowe osiągnięcia chórzy­
stów Filii, którzy śpiewają półtora

Nowe życie 
„Harmonii”

roku i mają za sobą kilka udanych 
występów publicznych, a w rep< r- 
tuarze poszczycić się mogą klasyką 
historyczną, kompozycjami współ­
czesnymi i śląskimi pieśniami ludo­
wymi.

Przez wiele lat gromadzona bi­
blioteka muzyczna ..Hsrmonii” zno­
wu będzie pełnić swe usługowe 
funkcję.

W nowym zarządzie chóru zna­
leźli się Małgorzata Jach, jako pre­
zes. Tadeusz Styrnalski — sekre­
tarz, Elżbieta Gnacińska — skarb­
nik, Renata Szczecina — bibliote­
karz, Józef Pająk — gospodarz. 
Aleksander Czakon — kronikarz. 
Dyrygentem chóru jest mgr Włady­
sław Wilczak.

Przy Akademickim Chórze ..Har­
monia" w Cieszynie organizuje się 
Klub Seniora, który zrzeszy wszy­
stkich miłośników pieśni — były ch 
czionkórz „Harmonii” .Na czele Klu 
bu stanęli najbardziej zasłużeni dla 
śpiewactwa cieszyńskię-o „’-armo- 
niści” — mgr Emil Pnnn, mgr 
Kazimierz Fober i dyryg-nt Ema­
nuel Guziur. f-g)

WYKŁADY
W dniu 17 kwietnia odbyły się 

dwie interesujące prelekcje. Doc. 
dr DŁUGOBORSKI wy ;łosił dla 
studentów historii wykład na tern t 
„Społeczeństwo polskie w dobie 
Komisji Edukacji Narodowej”, zaś 
dla słuchaczy filologii prof. dr Sta­
nislaw URBAŃCZYK miał wykład 
„O europeizmacb w języku pol­
skim i ich funkcji kulturotwór­
czej”.

KONCERT 
PIERWSZOMAJOWY

Dnia 27 kwietnia odbył się w 
Wyższym Studium Nauczycielskim 
okolicznościowy koncert pierwszo­
majowy w wykonaniu studentów 
PWSM w Katowicach: wokalistki 
Henryki JANUSZEWSKIEJ, skrzy­
paczki Maryli MIZGALSKIEJ i pia 
nistki Antoniny MATYSEK-TYN- 
SKIEJ. W programie koncertu za­
prezentowano utwory Chopina. Lu­
tosławskiego, Moniuszki, Rachma­
ninowa i Wieniawskiego.

TURNIEJ LAT
Od marca nieprzerwanie trwa 

zorganizowany przez uczelniane

SZSP Wielki Turniej Lat, którego 
celem jest i ’ .zechstronna aktywi­
zacja środowiska studenckiego za­
równo społeczno - polityczna oraz 
kulturalna, jak i naukowa. Rywali­
zacja obejmuje poszczególne roczni­
ki i studentów - indywidualistów. 
Jury uwzględniać będzie wyniki 
naukowe, uczestnictwo w zajęciach, 
udział w pracach kół naukowych i 
zespołów zainteresowań, inicjatywy 
społeczno - kulturalne itp. Podsu­
mowanie pierwszego etapu turnie­
ju nastąpi po zamknięciu semestru 
letniego.

CIESZYNALIA
W dniach między 4 a 6 maja od­

bywać się będą „Ćieszynalia”. Mia­
stem zawładną przebierańcy, którzy 
w piątek po południu odbiorą z 
rak przedstawicieli Pr»z. MRN klu­
cze Cieszkowego Grodu, a następ­
nie bawić będą cieszyńskich miesz­
czan występami chóru. zespołów 
artystycznych oraz wyświetlaniem 
filmów rysunl owych.

W sobot«, przez radiowęzeł nada­
ny zostanie okolicznościowy kon­
cert życzeń dla zakładów pracy. 
Poza tym przewidziany jest mecz 
piłki nożnej z pracownikami 
CFMiNE, występ teatru studenckie­
go i nocny karnawał połączony z 
wyborem lajbardziej koleżeńskiej 
studentki.

I wreszcie w programie niedziel­
nym: mecz piłkarski studentki 
contra studenci oraz wid >wisko 
turniejowe, w którym udział wez­
mą studenci oraz pracownicy 
FMiNE.

Głównymi miejscami imprez bę­
dą Rynek, Gól a Zamkowa i boisko 
sportowe przy Alei Jana Łyska. 
Szczegóły na afiszach.

KONCERT MUZYKI I SŁOWA

Wzorem roku ubiegłego, 8 maja 
o godz. 18 odbędzie się w teatrze 
im. A. Mickiewicza II KONCERT 
MUZYKI I ! IŁOWA, tym razem dla 
uczczenia Roku Nauki Polskiej. 
Idei przewodnią programu jest uka 
zanie społecznej roli sztuki w hi­
storycznym procesie kształtowania 
kultury narodowej. Na imprezę 
składają się występy chóralne i in­
strumentalne oraz recytatorskie.

(kg)

Porządek okupacyjny w naszych górach 
wyraźnie się zachwiał, gdy ruszyła ofensywa 
radziecka znad Wisły. Okrzyk: Na Berlin! — 
dotarł i do Istebnej. Efekt był natychmiasto­
wy. Zbrodniarz wojenny, którego władze sa­
nacyjne jeszcze przed wojną wyznaczyły na 
stanowisko nadleśniczego w Istebnej — nie­
jaki Delong — zwinął manatk) i z całą ro­
dziną uciekł chyba do Austrii. Panowanie hi­
tlerowców wyraźnie zaczęło trzeszczeć. Na 
wiadomość, że Katowice wolne, w Istebnej 
wybuchła radość Grupa miejscowych Pola­
ków organizuje się, zaopatruje w broń, are­
sztuje kilku Niemców, między innymi ko­
misarza Schwarca, akuszerkę, jakiegoś bau­
era, którego przed rokiem posadzono na ma­
jątku wysiedlonego Polaka. Zabrano również 
z posterunku pijanego żandarma Jaworka, 
który był w czasie okupacji dla miejscowych 
Polaków prawdziwym postrachem. Po róż­
nych perypetiach wszystkich wywieziono do 
lasów Paraniej Góry. Do grupy aresztowa­
nych d-łrezono jeszcze bandę Ukraińców, po- 
zosteic ch na usługach niemieckich, która 
penetrowali teren 1 zajmowała się donosiciel- 
stwem. Na Baraniej odbył się sąd. Komen­
danta policji i ukraińskich szpiegów skazano 
na śmierć. Wyrok zaraz wykonano. Trudno 
mi wytłumaczyć, dlaczego ocalał żandarm 
Jaworek.

Po tych wydarzeniach w Istebnej i okolicy 
zapanował prawdziwy chaos. Wprawdzie w 
kościele przywrócony,..polskie nabożeństwa, 
wprawdzie na pierw Szyną takim nabożeństwie 
Józef Marekwica — Leśnian jak nie huknął 
po oolsku: Ciebie Boże chwalimy, tak że cały 
kościół zadrżał z radości, ale ta wybuchowa

radość została stłumiona, bo oto front sta­
nął. Armia Radziecka, tak raźnie prąca od 
Tarnowa poprzez Kraków, Oświęcim, Żywiec, 
zatrzymała się u podnóża Besk,dów. Górale 
się wyraźnie niecierpliwią. No cóż. nie trzeba 
się dziwić, normalna rzecz, ludzka. Na doda­
tek — po terenie szwenda się wzmocniony od-

Z ostatnich 
dni wojny 
w Beskidach

FRANCISZEK SIKORA

dział grenzschutzu, rekwiruje żywność, ma 
zadanie likwidować .partyzantów, jednak do 
tego się £ie rwle..-Najwvżej podpali chałupę 
góralską rtojąca tvjt pod lasem..'było wi­
dać, że coś się robi Ci żołnierze Hitlera nie są 
już zdolni do walki, więc chodzą, kradna. na 
stokach Pietroszonki próbują stoczyć potyczkę

z leśnymi ludźmi.
Ale oto 10 kwietnia zjechało do Istebnej, 

Jaworzynki i Koniakowa gestapc Na podsta­
wie przygotowanych list szuka winnych. Wte­
dy właśnie ginie jeden ze szlachetnych party­
zantów — Jan Byrtus, gdy na wiadomość 
o aresztowaniach ucieka z rodzinnego domu.

W tym nieszczęsnym kwietniu Istebna zło­
żyła najboleśniejszą ofiarę. Czternastu zamoi - 
dowanych pochowano zaraz po wojnie we 
wspólnej mogile na miejscowym cmentarzu. 
Wielu aresztowanym dzięki Armii Radziec­
kiej udało się uniknąć podobnego losu. Wró­
cili z cieszyńskich i mirowskich więzień do 
domów.

Relacje świadków wydarzeń mówią, że ge­
stapo miało w planie wymordować ludność 
tych wiosek, a zabudowania spalić. Nie wy­
konało tego, bo brakło czasu. Ziemia Cieszyń­
ska była już prawie oskrzydlona wspaniałym 
manewrem wojsk radzieckich.

30 kwietnia w godzinach przedwieczornych 
zjawił się ‘na granicy Istebnej i Koniakowa 
pierwszy patrol radziecki. Z przewodnikiem 
(miejscowy góral — Sikora z Beskidu) wie­
czorem przybył do centrum Istebnej. Ponie­
waż patrol pytał o granicę państwową — inni 
przewodnicy (Kobielusz i Dziasek) odpro­
wadzili go w kierunku Jabłonkowa, ale po 
okolicy plątały się jaszcze resztki Niemców. 
Oto 1 maja na terenia przysiółka Jasnowice 
od zdradzieckiej kuli ginie dowódca radziec­
kiego oddziału.

Nasze góry stały się wreszcie wolne. Roz- 
poczyn ił się nowy etap życia w odrodzonej 
Ojczylnte.

nowa Świetlica
Z okazji tegorocznego Święta 

Pracy załoga Cieszy ,skich Za­
kładów Przemysłu Terenowego 
otrzyma nięknie urządzoną i wy­
posażoną świetlice przy ul Sej­
mowej I, która umożliwi pro­
wadzenie różnych form dzia­
łalności kulturalno-oświatowych 
w tym przedsiębiorstwie.

(»)
WIECZÓR KU CZCI 

FERENCA LISZTA
Sekcja Muzyczna Klubu Pro­

pozycji i Państwowa Szkoła 
Muzyczna zorganizowały kon­
cert na któr” złożyły się utwory 
Ferenca Uszła w wykonaniu 
Haliny NIEMCZYK. Krystyny 
GALI (PSM) i Mariana PRAXA 
(wykładowcy cieszyńskiej filii 
UŚ).

Komentarz słowny koncertu 
opracował prof. Karol HŁA- 
WICZKA. (Jo)

WYSTAWIAJĄ 
WE FRANCJI

Z okazji inauguracji Miesiąca 
Przyjaźni Francusko - Polskiej 
otwarta została w miejscowości 
Lie vin w denartamencie Pas de 
Calais wystawa prae rysunko­
wych o tematyce kopernikow­
skiej. Konkurs zorganizowany 
został przez Federację Esperan- 
tystów Północnej Francji z oka­
zji 500 rocznicy urodzin Mikoła­
ja Kopernika.

Na imprezę nadeszło ponad 
600 rysunków dzieci z 16 kra­
jów.

Wśród eksponowanych prac 
na wystawie znalazło sie rów­
nież kilkadziesiąt obrazów dzie­
ci z Cieszyna i powiatu cieszyń­
skiego. (x)

NOWE „POGLĄDY"
Pierwszomajowy numer „Po­

glądów” otwiera artykuł publi­
cystyczny Jana PIERZCHAŁY 
„Nadążyć za życiem”. W związ­
ku z raportem ekspertów, autor 
pisze o sprawach oświaty i kul­
tury w socjalizmie i perspekty­
wach ich rozwoju.

Sytuacja robotników zagra­
nicznych w NRF, Jak gdyby na 
ironię nazywanych robotnikami 
gościnnymi, Jest tematem repor 
tażu pt. „165 marek pogłównego” 
wybitnego dziennikarza z Ham­
burga, Guentera WALLRAFFA.

O klubach wiejskich w no­
wym układzie dministracyjnvm 
pisze Fdward SZOPA w artyku­
le „Zapiecek i salon”.

W „MIESIĄCU 
PAMIĘĆ NARODOWEJ"
Z okazji obchodzonego corocz­

nie w kwietniu „Miesiąca Pa­
mięci Narodowej” oraz „Dnia 
Kombatanta” odbyła się 13 kwiet 
nia br. w Klubie ZBoWiD w 
Cieszynie uroczystość, na której 
Marian STRYCZEK wygłosił 
referat okolicznościowy, po czym 
wyświetlono filmy poświęcone 
walkom żołnierza nolskieirn 
podczas II wojny światowej: 
„Szlakiem II Armii Wojska Pol­
skiego” i „Pożegnanie z Oj :zyz- 
ną”. i

Również z okazji „Miesiąca 
Pamięci Narodowej” Dom Książ 
ki” w Cieszynie nrządził wy­
stawę publikacji poświęconych 
walkom naroćuwo - wyzwoleń­
czym Polaków. Także w wie­
lu szkołach miasta i powiatu 
zorganizowano specjalne wie­
czorki. apele i odczyty na temat 
cierpień i walk Polaków w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej. 
Wyróżnić tu należy Władysławę 
SIKOROWĄ. nauczycielkę Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Cieszynie, b. więźniarkę obozu 
w Ravensbrueck, która przygo­
towała prelekcję o obozach kon­
centracyjnych, wykorzystaną na 
lekcjach wychowawczych w tej 
szkole, (z)

JEDNODNIÓWKA
„POL VIDU”

Z okazji Święta Pracy Samo­
rząd Robotniczy Wytwórni Na­
kryć Stołowych „Polvid” w Cie­
szynie wydał jednodniówkę, w 
której przedstawiono problema­

tykę produkcyjną zakładu, wie­
le miejsca poś ięcając ludziom 
dobrej roboty, stosunkom mię­
dzyludzkim oraz różnym for­
mom świadczeń socjalno - kul­
turalnych dla pracowników fa­
bryki i ich rodzin. Otrzymaliś­
my więc w sumie cenną wizy­
tówkę — informator kolejnego 
cieszyńskiego zakladu produk­
cyjnego. Warto bowiem przy­
pomnieć, że podobne zakładowe 
jednodniówki wydały dotąd m. 
in. dawna Cefana, Cel ma, Ter- 
mika, Cieszyńska Drukarnia 
Wydawnicza, (z)
INTERESUJĄCE WYSTAWY

Z okazji Święta Pracy otwar­
to w cieszyńskiej Galerii cieka­
wą WYSTAWĘ PLAKATU PO­
LITYCZNEGO. Wystawa ta czyn 
na będzie do 6 maja br., a zwie 
dzać ją można codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałku) w go­
dzinach od 10.00 do 18.00.

W salce wystawowej Domu 
Kultury FSM „Kuźni” w U- 
stroniu czynna jest wystawa o- 
brazów znanego na naszym te­
renie nauczyciela — malarza 
Andrzeja ŚWIDRA, (z)

SUKCES CIESZYŃSKICH 
FILATELISTÓW

Na zorganizowanej ostatnio w 
Pałacu Młodzieży w Katowi­
cach filatelisty) znej wystawie 
konkursowej pt. „Rok Nauki 
Polskiej” wielki sukces odnieśli 
filateliści z naszego terenu.

Wśród seniorów najwięcej wy­
różnień w nostaci medalu zło­
tego, 3 medali srebrnych oraz 1 
medalu brązowego za ekspono­
wane tu zestaw j znaczków •- 
trzymał Emil HERMAN z Ka­
czyc. Medal srebrny otrzymał 
także Mieczysław KLEMCZAK.

W grupie młodzieżowej uczeń 
Szkoły Budowlanej w Cieszynie 
— Stanisław HERMAN otrzy­
mał medal i nagrodę za ekspo­
nowany na wystawie zestaw 
znaczków kopernikowskich.

Należy dod..ć, że w wystawie 
eksponowało swoje zbiory aż 66 
filatelistów dorosłych oraz 14 
uczniów z całego województwa 
katowickiego oraz z War:«awy i 
Kielc, którym w sumie przyzna­
no 36 różnych medali i dyplo­
mów. (z)

WZOROWA PLACÓWKA 
TWP

Jest nią Uniwersytet dla Ro­
dziców przy Szkole Podstawo­
wej w Kończycach Małych. Jak 
wynika z relacji dyrektora szko 
ły, Zygmunta MIKOŁAJCZA­
KA, z placówki tej korzysta sta­
le 100 rodziców, przychodzących 
regularnie na wykłady.

Wykładowcami są: pedagodzy, 
prawnicy, socjologowie i psy­
chologowie, a także przedstawi­
ciele środków masowego prze­
kazu.

W przyszłym roku szkolnym 
znacznie poszerzony zostam 
program dydaktyczny, m. in. 
przez wprowadzenie jednego z 
Języków obcych. (xj

FINAŁ KONKURSU 
„CZY ZNASZ 

ZIEMIĘ CIESZYŃSKĄ?"
W Technikum Budowlanym 

odbył się finał trójetapowego 
konkursu pod hasłem „Czy 
znasz Ziemię Cieszyńską”. Wzię­
ła w nim udział młodzież szkol­
na, zaproszeni goście oraz przed 
stawicieie władz oświatowych. 
Jury pod przewodnictwem dr. 
Ludwika BROŻKA przyznało na­
grody sześciu finalistom. Pierw­
sza nagroda przypadła Leszko­
wi Gancarczykowi. Na dal­
szych miejscach znaleźli się: 
Maria SMELIK, Roman TYR- 
NA, Adam TURON, Stanisław 
RUSZNICA oraz Bogdan JELI­
NEK.

ZfCUtfr
PKUP0ZYG31

Dnia 4 maja uczestnicy spot­
kań klubowych gościć będą w 
„Naszym Kąciku” mgr Jerzego 
POIOCZKA, kierownika Samo­
dzielnego Referatu Kultury Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Cieszynie.

W trakcie rozmowy poruszo­
ne będą ■ sprawv, związane z 
rozwojem życia kulturalnego 
naszego miasta ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb mło­
dzieży.

Początek spotkania, jak zwy­
kłe, o godzinie 18. (x)

0 CIESZYŇSK1EM PISALI:
TRYBUNA ROBOTNI­

CZA z dnia 25 kwietnia br. 
(Magazyn - Broda) zamieści­
ła obszerny artykuł Eugenii 
LIGĘZY pt. „Bo na wczasach 
dobrze jest...”, poświęcony 
ośrodkowi wczasowemu w Ja- 
szowcu, a właściwie możli­
wościom wypoczynku z rów­
noczesnym korzystaniem tu z 
różnych form rozrywki i kul­
turalno-oświatowych usług. 
Autorka powołuje się w 
swym artykule na wyniki 
specjalnych badań — sonda­
żu socjologa Śląskiego Insty­
tutu Naukowego w Katowi­
cach — dr Antoniego GŁA­
DYSZA.

GŁOS LUDU z dnia 21 
kwietnia br.„. (numer świą­
teczny) opublikował obszerny 
artykuł Daniela KADŁUBCA 
pt „Goiczek zielóny, pieknie

przistrojóny”, w którym sze­
roko omówiono wierzenia i 
zwyczaje, związane z obcho­
dem Świąt Wielkanocnych 
na Śląsku Cieszyńskim. „Wę­
drówkę po wielkanocnym 
folklorze obrzędowym” zaczy­
na autor od Niedzieli Palmo­
wej. a kończy w Poniedziałek 
Wielkanocny.

ZWROT — kwietniowy nu­
mer z tego roku — zawiera 
szereg interesujących artyku­
łów, dotyczących zarówno 
dawniejszej, jak i współcze­
snej problematyki Śląska Cie­
szyńskiego. Są to m. in. Zdzi­
sława ŻUKOWSKIEGO: „Dwu 
dziestolecie Górnika”, W'lhel- 
ma GODULI: „Strajki na ko­
palniach karwińskich”, Józe­
fa ONDRUSZA: „Ludowym 
piórem — wielkanocne po- 
wiarki”. (z)
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w klasie C?

Ciekawe spotkania

o-

o-

LZS Studzien.

LZS Suszec —

16.30
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W rozgrywkach Klasy B uformowa­
ła się ścisła czołówka, którą tworzą 
Wicher Kaczyce I Olza Pogwizdów. 
Miedzy tymi drużynami należy szu­
kać przyszłego A-klasowca,

W spotkaniach rozegranych 22 
kwietnia uzyskano następujące rezul­
taty: LZS Górki — LZS Kończyce 
Małe 4:1, Błyskawica Drogomyśl — 
Beskid II Skoczów 3:1, Orzeł Zahłocle 
— Wicher Kaczyce 1:2, Olimpia Gole­
szów — KS U Cieszyn 3:4, Beskid

le- 
om 
lię- 
or- 
ul— 
fa- 
liś- 
*y- 
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ik- 
Ey- 
we 
m. 
er- 
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Dla uzupełnienia podajemy rezulta­
ty spotkań z dnia 22 kwietnia: KS 
Cieszyn — Cukrownik Chybie 3:1, 
Iskra Pszczyna — LZS Łąka 2:2, Be­
skid Skoczów — BKS Bielsko 0:0, Be­
skid Bielsko — Górnik Czechowice 
2:0, LZS Komoro wice — Spójnia 
Marklowice 2:2, Elektrostal Czecho­
wice — BBTS/Włóknlarz Bielsko 1:1, 
Wisła Strumień — Kuźnia Ustroń 0:3.

Dnia 29 kwietnia uzyskano nastę­
pujące wyniki: Cukrownik Chybie 
mając zdecydowaną przewagę wygrał 
pewnie z LZS Komorowice 6:1 (2:1). 
Gospodarz- zdobyli bramki ze strza­
łów : Stachury — 4, Dziendziela i 
Bambacha.

Dobrze zagrał także KS Cieszyn, 
który pokonał strumieńską Wisłę 4:1 
(2:1). Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Krogulewski, Kuczyński, Grycz 1 
Kędziora, a dla pokonanych Indyk.

Beskid Skoczów wygrał niespodzie­
wanie w Bielsku z rezerwą BBTS 3:1, 
zdobywając bramki ze strzałów : 
Mleezkl 1 Gruszki — 2. Spójnia Mar­
klowice przegrała z Beskidem Bielsko 
0:1 (0:1). W pozostałych meczach pa­
dly następujące wyniki: Górnik Cze-

W najbliższą niedzielę 
grają: KS II Cieszyn — .
ce Małe, Olimpia Goleszów — Beskid 
II Skoczów, LZS Kończyce Wielkie — 
Wicher Kaczyce, Drzewlarz Jaworze 
— Orzeł Zabłocie, LZS Górki — LZS 
Pruchna, Beskid Brenna — LZS Nie- 
rodzlm. Błyskawica Drogomyśl — OI- 

Pogwizdów, Kolejârz Zebrzydowi- 
pauzuje.

uzyskano 
Slmoradz 
2:2. Ta-

W najbliższą niedzielę grają: o 
godz. 16.30: Beskid Bielsko — Cukrow­
nik Chyhle, Beskid Skoczów — LZS 
Łąka, LZS Komorowice — KS Cie­
szyn, Wisła Strumień — BKS II Biel­
sko, Elektrostal Czechowice — Górnik 
Czechowice, Iskra Pszczyna — Spój­
nia Marklowice I Kuźnia Ustroń — 
BBTS II Bielsko.

Brenna — LZS Pruchna 3:0, Drze­
wlarz Jaworze — POM Nierodzlm 2:1, 
Kolejarz Zebrzydowice — Olza Po­
gwizdów 1:2, LZS Kończyce Wielkie 
pauzował.

Natomiast w ostatnią niedzielę pa­
dly następujące wyniki: Orzeł Zabło­
cie — Olimpia Goleszów 1:1, Beskid 
II Skoczów — KS II Cieszyn 2:0, LZS 
Pruchna — Kolejarz Zebrzydowice 
5:2, Olza Pogwizdów — LZS Górki 
2:1 (bramki dla zwycięzców strzelił 
Coghen), Wicher Kaczyce — Drze­
wlarz Jaworze 2:1 (bramki dla go­
spodarzy zdobyli: Golasowski i Ocza- 
dły). Był dobry 1 bardzo szybki mecz, 
chociaż zbyt ostry. LZS Kończyce 
Małe — Błyskawica Drogomyśl 5:4, 
LZS Nlerodzim — LZS Kończyce 
Wielkie 1:2, Beskid Brenna pauzował.■W (rupie B kl»«y C Kra jeden re- 

kówentant naszeB° oowiatu LZS Bą- 

Oto przeciwnicy piłkarzy z Bakowa: 
« maja ąodz. 1S.S0: - — - 

*a - LZS Baków.
I JŁ sodz- l6-30> LZS Baków — 
■i-ZiS Warszowice.
V Í® maJ«, godz. 16.30 
LZS Baków.
v maJa, godz. 17j LZS Bąków — 
LZS Wola.

J czerwa, godz. 17; LZS Buczkowice 
— LZS Baków.
T Jo cze^wc». Kodz. 17; Lzs poręba — 
LZ". Baków.

łł. £zerwca- godz. 17.30; LZS Baków 
r— LZS terenów.
<,«ZesÍaw*en^e par w klasie B (run- 
„a,„v''* osenna* Podamy w następnym 
numerze „Głosu”.

Wznowili rozgrywki wiosennie rów­
nież piłkarze Klasy C.

Już w pierwszych spotkaniach do­
szło do niespodzianek O największa 
postarali sie pretendenci do pierwsze­
go miej.,ca piłkarze LZR Haźlach, 
Którzy na wiasnjm boisku zremiso­
wali z LZS Poaorze 0:0.

W pozostałych meczach 
następujące wynlKl: LZS 
zremisował z LZS Puńców
kim samym rezultatem zakończył sie 
pojedynek pomiędzy LZS Pierśclec a 
LZS Dzieglelów. W ostatnim spotka­
niu rezerwa Wisły Strumień przegra­
ła wysoko w Zabrzegu z tamtejszym 
LZS 2:8. Lutnia Z-mar^kl pauzowała.

Tabelkę Klasy C podamy po otrzy­
maniu komunikatu z podok-.gu.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

P
rzychylając sie do prośby mi­
łośników piłkarstwa w na­
szym powiecie drukujemy ter­
minarzy k rozgrywek mistrzów 
skich II rund) w klasie B 1 C. 

_ A °to zestawienie par w 
klasie C (Krupa I):

6 maja. godz. 16.30; LZS Strumień 
u ~ „Lzs Pierśclec. LZS Dzieglelów 
21 LZS Haźlach. LZS Pogórze - LZS 
Slmoradz. LZS Puńców - LZS Zamar 
■Ki. LZS Zabrzeg pauzuje.

13 maja, godz. ts.3l Pierśclec — Za­
brzeg (godz. 14) Haźlach - Strumień. 
Zamarskl — Pogórze. Slmoradz — 
tżzlęgieiów. Puńców pauzuje.
*,zo godz. 16.30; Zabrzeg — Ha­
źlach. Strumień — Slmoradz. Dzlegie 

- Zamarskl. Pogórze — Puncow 
Pierśclec pauzuje.

27 maja, godz 17; Slmoradz — Za- 
rz?Ç Zamarskl - Strumień. Haźlach 

—■ Pierśclec Puńców — Dzieglelów. 
Pogórze pauzuje.

3 czerwca, godz. 17; Pierśclec - 
»irnorądz (godz. 14). Zabrzeg — Zamar 
BK|- Strumień — Puńców Dzieglelów 
—• Pogórze, Haźlach pauzuje.

10 czerwca, godz 17: Puńców — Za- 
Pogórze — Strumień. Zamar.

— Pierśclec, Slmoradz — Ha­
źlach Dzieglelów pauzuje.

17 czerwca, godz. 17.30: Haźlach - 
Zamorski. Pierśclec — Puńców (godz. 

Zabrzeg — Pogórze. Strumień 
D»eCi iow, Slmoradz pauzuje.

Należy do tradycji, że z okazji 
Święta Pracy i Dnia Włókniarza 
rozgrywany bywa w Cieszynie mig 
ózyzakładowy turniej piłkar >ki o 
Puchar dyrektora „Rogorapldu". Do 
urnie m w dn>u 25 ub. miesiące 

l '. pilkarskia reprezentacje 
Automat yki Chłodniczej; 

przedsiębiorstwa Remontowo - Mo 
tezowego Hcndlu W, wnc'rznego, 
nlermiki ’ Cieszyńskich Zakładów 
«■artoniarskich ora:. „Rogorapidu”.

W finałowym spotkaniu drużyna 
••Rogorapidu” pokonała zespół „Kar 
tóóu 3:1 i tym Samym zdobyła pu­
ch^’ N,a mieiscach drugim i trzt 
Łun uplasowały sie zespoły CZK 
«“■arton” or< z Przedsiębiorstw» Re- 

- 'Montażowego HW. Tur- 
iln„~’e.’Mvikenia sędziowali mię- 
^.vnarodowi arbitrzv: Brunon Pio-

Z
ř E ZMIENNYM SZCZĘŚCIEM grały nasze drużyny w ostatnich 
r dwóch kolejkach spotkań mistrzowskich. Najwięcej mają powodów 

do radości kibice KS Cieszyn, gdyż Ich pupilkowie zdobyli komplet 
i punktów I pewnie prowadzą w klasie A.
• W klasie B wyłoniła się już ścisła czołówka, którą tworzą Wi­

cher Kaczyce i Olza Pogwizdów.
Rozpoczęli rundę wiosenną także piłkarze Klasy C. Największą nie­

spodzianką jest remis LZS Haźlach z LZS Pogórze na własnym boisku.

riiT^e,SDotkania sędziowali
—aroiirzv: »run

Powici oraz Ernest Gawlik.

1. Wicher Kaczyce 18 30 50:19
S. Olza Pogwizdów 17 26 45:18
3. Beskid Brenna 17 21 40:26
4. LZS Pruchna 17 20 48:50
S. Drzewlarz Jaworze 16 19 39:21
6. Orzeł Zahłocle 17 19 34:23
7. KS U Cieszyn 18 19 36:34
8. Beskid II Skoczów 17 19 33:31

9. LZS Zabrzeg 17 17 42:31
10. LZS Nierodzlm 17 14 34:41
11. LZS Kończyce M. 17 13 26:44
12. LZS Drogomyśl 17 12 34:38
13. Olimpia Goleszów 17 10 21:41
14. LZS Kończyce W. 18 10 23:59
15. LZS Górki 18 9 25:53

chowlce — Iskra Pszczyna 3:1, LZS
Łąka — Elektrostal Czechowice 1:1.

1. KS Cieszyn 17 28 49:18
2. Cukrownik Chybie 17 24 33:15
3. Elektrostal 17 23 30:14
4. Kuźnia Ustroń 17 20 39:24
5. Beskid Bielsko 17 19 30:23
6. LZS Łąka 17 17 38:25
7. Beskid Skoczów 17 17 29:19
8. BKS II Bielsko 17 17 21:27
9. Iskra Pszczyna 17 16 18:26

10. Wisła Strumień 17 14 22:37
11. Górnik Czechowice 17 12 32:35
12. LZS Komorowice 17 11 22:40
13. Spójnia Marklowice 17 10 12:38
14. BBTS II Bielsko 17 6 13:37

Siatkarze pozostają w lidze

Czapik i Eugeniusz Wszo'

fez)

Miniony sezon był dla siatkarzy KS 
Cieszyn niezwykle ciężki, j serii e- 
tektownych zwycięstw w Klasie A (31 
zwycięstw na 22 mecze) drużyna cie­
szyńska wywalczyła awans do Ligi 
Okręgowej, w której grała że zmień, 
nym szczęściem. Przeciwnikami na­
szych siatkarzy były zespoły, które 
lui „otrzaskały się” w lidze, stad po. 
jedynki były bardzo zacięte. Aż S spot­
kań zakończyło się rezultatem 3:3. w 
tym 6 przegranych, a trzy wygrane 
przez KS Cieszyn. W pierwszej rundzie 
nasi siatkarze zdobyli 4 punkty, a w 
drugiej tylko 2. Mimo to d uźvna cie­
szyńska utrzymała się w Lidze Okrę­
gowej zajmując 16 lokatę.

6 27:49 
0 6:66 

bronili:

Szombierki Bytom 22
Raków Częstochowa 32

Barw KS w rozgrywkach ___ ......
Piotr Heglasz. Erwin Michalik (kani, 
tan), Zdzisław Talik. Mateusz Wali­
czek. Andrzej Husa rek. Jersy Clupek. 
Andrzej Nowotarski, Józef Zientek 
oraz juniorzy, którzy orzeszli z SZS 
„Te -hnik”: Janusz Siemasz. Marian 
Wlach 1 Janusz Białoń.

Zesp •» trenował pod kierunkiem Er­
wina Michalika, a opiekowali sie nim 
Zbigniew * — . —
lek.

Zakład 
Zakłady 
gorliwie 
stworzył _____  __ _ ___
wej działalności.

Obecnie drużyna cieszyńska przy­
gotowuje się do rozegrania kilku spo­
tkań towarzyskich za Olz« 1 z siat­
karzami Bielska. W lineu planowany 
jest 2-tvgodnlowv obóz kondycyjny, 
zas w październiku rozpoczną się mi­
strzowskie boje.

opiekuńczy — Cieszyńskie 
Kartonlarskie — niezwykle 
troszczył się o siatkarzy 
Im dr'rre warunki sporto-

A oto tabelka końcowa
Płomień II Sosn. 22 11 43:13
RKS Grodziec 22 20 62:13
AZS Gliwice 22 15 51:33
BBTS Włókniarz 22 14 50:35
GkS Jastrzębie 22 11 38:42
GKS II Mlchałkowice 22 U 43:43
Baildon Katowice 22 10 41:45
AZS Katowice 22 9 35:42
Górnik II Kazimierz 32 9 30:44
KS CIESZYN 22 6 34:54

OŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA S

I MAJA 
na sportowo

Już od kilku dni organizowana 
są w naszym powiecie atrakcyj­
ne imprezy sportowe z okazji 
Święta Pracy. Również w dniu 
dzisiejszym odbędzie się szereg 
ciekawych zawodów i spotkań.

I tak w CIESZYNIE, o godz. 12 
w amfiteatrze przy ulicy 1 Maja 
rozegrany zostanie mecz szachowy 
dużymi figurami. W godzinę pó­
źniej PKKFiT organizuje na stadio­
nie KS C.eszyn zawody dla dzie­
ci i młodzieży Natomiast o godz. 
15 również na stadionie odbędzie się 
mityng lekkoatletyczny, w którym 
wezmą udział zawodnicy KS Cie- 
siyn, LZS „Cieszynianka” i szkół 
średnich naszego powiatu. Imprez t 
ta organizowana jest także z okazji 
70-lecia istnienia „Termiki” — za­
kładu. kt^ry ufundował wiele cen-' 
nych nagród dla najlepszych lekko­
atletów.

W WIŚLE o godz. 12 odbędzie 
się bieg dziewczę t na nartorolkach 
i turniej piłkarski z udziałem dru­
żyn ze szkół podstawowych. W go­
dzinę później podziwiać będziemy 
zmagania rowerzystów szkolnych- 
Zaś o godz 14 rozegrane zostaną 
mec-< finałowe turnieju siatkówki, 
w których wezmą udział druz«ny 
żeńskie z ZSZ, LO SI 4 1 TG Wisła 
oraz PTR Międzyświeć. Następnie 
odbędzie się turniej szachowy.

W USTRONIU, o godz. 13 odbę­
dą się zawody dziecięce, a o godz. ' 
15 rozegrany zostanie turniej tenisa 
stołowego.

A oto imprezy sportowe w Innych 
m'r Iscowościach powiatu:

STRUMIEŃ, godz. 15-wyścig ko­
larski (australijski) na boisku miej­
scowe: Wisłv;

KOŃCZYCE MAŁE, godz. 14 — z*  
wody kajakowe na stawie pod Zam 
kiem;

POGÓRZE, godz. 14 — biegł prze 
łajowe;

PIERSCIEC, godz. 12.30 — zawo­
dy motorowe na torze przeszkód;

LESZNA GÓRNA, godz. 14 — tur 
niej siatkówki;

ISKRZYCZYN, —odz. 14 — mecz 
oldboyów, rozgrywki piłki siatko­
wej i zawody dla dzieci;

OCHABY, godz. 15 — spartakiada 
zakładowa Państwowej Stadniny 
Koni w Prnchnej oraz zawody kon­
ne:

CHYBIE, godz. 15 — towarzys­
ki mecz piłkarski Cukrownik Chy­
bie — KS Cukrownia Cerekiew (li­
ga okręgowa Opole).

Ponadto w większości miejscowoi 
ci powiatu odbywać się będą mecze 
piłkarskie,

(cz)

Szkolne rozgrywki
Inspektorat Oświaty wspólnie z Ra­

dą Powiatową LZS organizują w mar­
cu br. rozgrywki o mistrzostwo'*  po­
wiatu szkól średnich w siatkówce 
dziewcząt.

W Imprezie tej bterze udział 8 ze­
społów. Uczestników podzielono na 2 
grupy. W pierwszej startują: Techni­
kum Rolnicze Międzyświeć, Techni­
kum Gastronomiczne Wisła, Liceum 
Ogólnokształcące nr 2 Cieszyn I Za­
sadnicza' Szkoła Zawodowa Cieszyn, 
zaś w drugiej grupie występują: Zes­
pól Szkół Zawodowych CRS, Techni­
kum Rolnicze, Liceum Medyczne 1 
Liceum ogólnokształcące nr 1 z Cie­
szyna.

Do rozgrywek finałowych kwalifi­
kują się po dwie najlepsze drużyny 
z każdej grupy. (cz)

Puchar Przechodni GLOSU tym razem zdobyła drużyna Technikum 
Mechaniczno-Kuźniczego z Ustronia. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

IV Bieg Szlakiem Pomników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Drużyna, pro wa dr ona przez nau­
czycielkę Krystynę Ćwikła, starto­
wała w składzie: Józef Czauderna, 
Janina Mieszek, Piotr Jurczek, Jo­
lanta Wolny, Jar-usz Greń, Anna 
Szal bot, Andrzej Urbaś i Joanna 
Pustelnik.

Dalsze miejsca w biegu sztafet 
mieszanych zajęły drużyny ze 
szkół: nr 1 w Istebnej, nr 8 w Cie­
szynie oraz nr 2 w Istebnej.

Tymi samymi ulicami wiodła 
trasa sztafet juniorek. O palmę 
pierwszeństwa walczyło 6 drużyn. 
Jak było do przewidzenia, najszyb 
ciej pobiegły dziewczęta z Zespołu 
Szkół Zawodowych w Wiśle, które 
zajęły I miejsce przed drużynami 
z Technikum CRS, Liceum Ogól­
nokształcącego nr 1, Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej, Technikum 
Rolniczego i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej FM1NE w Cieszynie. 
W sztafecie wiślańsklej, przygoto­
wanej do biegu przez mgr Jana 
Knoppka, znalazły się znane nar­
ciarki: Anna Madzia, Bogumiła Le- 
gierska, Danuta Haratyk, Anna 
Śliwka, Irena Fiedor, Marta Ka­

wulok, Anna Niemczyk i Halina 
Słowik.

Koronną konkurencją naszej im­
prezy był bieg sztafet juniorów.

Faworytami początkowo byli bie­
gacze z Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej FMiNE. Zaraz po starcie, 
który znajdował się przed Pomni­
kiem Ofiar Hitleryzmu w Gole­
szowie. zespół ten objął prowadze­
nie, 1 był liderem biegu przez 7 
km (trenuje go Tadeusz Glos). 
Końcówka jednak należała do bie­
gaczy z Technikum Mecbaniczno- 
Kużniczego w Ustroniu, którzy po 
raz pierwszy zdobyli Puchar GŁO­
SU. Zwycięska sztafeta biegła w 
składzie: Apoloniusz Tajner, Ma­
rian Kohlelusz, Eugeniusz i Bro­
nisław Holeksowie, Stanisław Mi­
chałek, Emil Stebel, Jan Lanc, 
Piotr Legierskl, Andrzej Szpak i 
Leszek Doryghl. Również w tym 
zespole pełno jest nazwisk znanych 
narciarzy. Drużynę do biegu przy­
gotował nauczycie] Juliusz Pu- 
■tówka.

Dalsze lokaty zajęły sztafety: 
ZSZ przy FMINE, ZSZ w Cieszy­
nie, Technikum Rolniczego w Mię- 
rzyświeciu (dwukrotny zdobywca 
Pucharu) Licea ogólnokształcące nr 
1 1 1 W Cieszynie. (cz)

Laur pierwszeństwa wśród drużyn szkół podstawowych przypadł 
w udziale reprezentacji SP nr 6 w Cieszynie. • Fot.: Tadeusz Ko­

paczek.

LAKIERÓW

ZA ROK 1972.
do dnia 15 maja

OGŁOSZENIA DROBNE

CIESZYŃSKA FABRYKA FARB I 
W MARKLOWICACH

P.‘ ICEL< budowlaną w Skoczowie 
(Kaplicówka) — sprzedam. Staniszt uv- 
ski, Wodzisław, Wojska Polskkgo 
22/12. 1-13663

ZAKŁAD METALOWY NR 6 W HARBUTOWICACH 30 
k. Skoczowa 

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „ŁĄCZNOSC” W RYBNIKU 
zatrudni natychmiast 
RENCISTÓW-INWALIDÓW (nie emerytów) 
na pełnym lub niepełnym etacie.

Oferujemy zatrudnienie zarówno kobietom, jak mężczyz­
nom. Po przyuczeniu się do łatwych prac tokarskich lub na 
wiertarkach — praca akordowa.

Przy zgłoszeniu, które przyjmuje w godzinach od 8 do 12 
Zakład Metalowy w Harbutowicach nr 30, należy przedło­
żyć aktualne orzeczenie Komisji d/s Inwalidztwa i Zatrud­
nienia. 72kr

KROWĘ wye kodeiną — sprzedam. 
Józef Siwek. Dzięgielów 30. 13635 g

zawiadamia pracowników
O WYPŁACIE NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać
1973 r. w Radzie Zakładowej przedsiębiorstwa. Po upływie 
tego terminu nie będą uwzględniane żadne reklamacje.

77kr

M-2, kwaterunkowe — zamienię na 
większe Cieszyn, Tysiąclecia 3h. m. 
20. g-13652

MASZYNĘ krawiecką „Singer”, w 
dobrym stanie — sprzedam. Jerzy 
Puczek. Ustroń Gole, 16. g-10798

SPRZEDAM — psa, pudla królew­
skiego. jednorocznego. Oferty kiero­
wać do Redakcji pod „Biały”, g-13651

UBEZPIECZENIE „AUTO-CASCO”
Z.Z O?1®1? 1 •ty“n,a 1WJ weszła w życie nowa taryfa składek 

.zpłeczenle .auto-casco", wprowadzająca zasadnicze zmiany 
a*y adeI5 za ubezpieczenie samochodów.

wys°kość składki za ubezpieczenie „auto-casco” samochodów 
.h j°w.ych Produkcjl krajowej uzależniona jest od marki samo-

* warlantu ubezpieczenia. Natomiast i kladka za samochód 
Produkcji zagranicznej uzale-nion_ Jest od:

Pojemności skokowe! cylindrów
— kraju, w którym pojazd został wyprodukowany

„ — wariantu ubezpieczenia
jatř,adIta za samochody produkcji krajowej Jest najniższa z wy- 
mi» «P? shladkl za Fiata 125 p" pozostaje na tym samym pozio- 
m>e jaki zakłada poprzednia taryfa.

Przykładu składka roczna wynosi za ubezpieczenie: 
samochodu Syrena w I wariancie — 2 000 zł 

. w II w Irlande — 1.000 zł
dukiS1^ natomiast składkę plącą posiadacze samochodów wypro- 
wnrM., „ycS w krajach -oclallstyoznych. a najwyższą właściciele 

z W Dochodzących z krajów strefy dolarowej.
m-zUiar^Żnlenłu od PoPfzedniej, aktualnie obowiązująca taryfa 

ty'ko dwa warianty udziału własnego ubezpieczającego w oazie.
W^<„4*? rwszyrn uóztał własny ubezpieczającego wynosi 10 proc.

* .“kody — nie mniej niż 1.000 zł., w drugim wariancie 
Skilw,a ’ny wynosi również 10 proc, ale nie mniej niż 000 zł. 
o “ ubezpieczenie samochodu wg drugiego wariantu Jest

potową niższa od składki w pierwszym wariancie.
wtmia^LJ^P311 podkreślić, że wobec »tałego wzrostu zaintereso- 
ochrnn. „* adaozy pojazdów turystyką zagraniczną, rozszerzono 
RWPG .eczeniow‘i na szkody powstałe na obszarze krajów 
trzehv »»,ï7cr l- w ramach posiadanej polisy „auto-casco”. bez p i- 
skłarHti o'ïi^ranla odrębnej umowy ubezpieczenia 1 dopłacenia 
nowstai«fe J P™10"! również skutki finansowe z tytułu szkód 

N?wał.h i1“ krajów RWPG.
b itiSw ,a,e’‘a sk*adek  zawiera również Istotne zmiany w skali ra- 
I tak Ík t^szkolowość.
wvnaďktr iZPó^a3ą,cy który w ciągu dwóch koiejnych lat nie miał 
u,, PZV nie wypłacał odszkodowania, płaci w trzecim ro-

składką niższą o 30 proc. Po trzech kolejnych 
30 niw latach ubezpieczonej jazdy, obniżka składki wynosi

ieiech 40 Proc., a po pięciu i następnych latach ubeznle- 
nl.m tylko nolowe składki. Jednocześnie z wnrowadze-
wr>rrvu7./iL. yíhj bonifikat dla ostrożnych kierowców taryfa składek 
eveh ktAr^m0^!5,1 do skiadek pobieranych od tych ubezpteczają- 

OsAh„ v»* ” PZU wypłać i kilka odszkodow ni rocznie.
ub».ni.ń..„ire • e koraystają z obniżone! taryfy a w ciągu roku 
nvm.5.enla .otrzymują odszkodowanie za dwie szkody w nasten- 
W-Í-L™» ■ no,sf-la »kładkę zwiększoną o 25 proc. Jeż«H zaś PZU 
noto. ndi -’kodowanle za trzy 1 więcej szkód w ciągu jed-
zwlekszrmąUoUbołowCZenla’ ’ktadka w następnym roku zostaje 

tachCtUa,ne PrzeP*sy  pozwi laj^ na opłacenie skladek rocznych w ra- 

u,!.ní?í5}ac^,_ydI*eIa^'*  * ubezpieczenie przyjmują: Oddział Powlnto- 
evy Cle,szynie, ul. Mennicza 1 tel.: 11-62, 12-20 lub pośredni­
cy Ubezpieczeniowi. 7#kr

MŁODE małżeństwo bezdzietne, człon 
kowie spółdzielni mieszkaniowej, po­
szukują mieszkania w Cieszynie, Ba- 
żanowlcach lub w Goleszowie — na 
2 lata. Ludmiła Tomica, Cieszyn, 
Bielska 14. g-13654
SPRZEDAM połowę domu, w śród­
mieściu Cieszyna. Po kupnie wolne, 
trzypokojowe, mieszkanie komforto­
we. Informacje: Cieszyn. Bobrecka 
17 m. 3. g-13656

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY Ukazuje »1« we wtorki. WYDAWCA: RS W „Prasa — Książka — Ruch« Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul Młyńska 1. 40-098 Katowice. DRUK: 
RSW ..Praaa - Książka - Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknechts 2Ł 40-083 Katowice REDAGUJE: zespól w składzie; Paweł CZUPRYNA Roberi DANEL - redaktor na­
czelny, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadeusz KOPOCZEK Franciszek ZAHRADNÍK ADRES RFDAKCJ1 ul Rynek 12. 43-400 Cieszyn TELEFONY» centrala 13-32 redaktoi naczelny: 18-S3. 
TELEKS 035396 GŁOS PI, WARUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia na prenumeratę krajo wą dla czyte«nlków indywidualnych orzyjmu.ia urzędy pocztowe I listonosze do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach namawiała prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW 
„Prasa - Książką - Ruch" Pozostałe mające sb Izlbę na wsi luh w innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów » delegatur ramawfajs prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
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szeń nie odpowiadamy. Nakład: 21.808 egz Nr zam 1622/73. M-I4
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TURYSTA 
poleca
NIEDZIELNĄ 
WYCIECZKĘ 

SZLAKIEM GÓRSKIM 
CZANTORIA-SOSZÓW
Wyjazd autobusem PKS do 

przystanku Ustroń-Polana: z 
Cieszyna — u.30, 6.00, 6.30 
7.00, 7.50. 8.20; ze Skoczowa 
— 7.00, 8.40; ze Strumienia — 
7.50, 8.23 (PKP - 7.16)

TRASA: Wyciągiem krze­
sełkowym (7 zł) na Czantorię 
(podszczytowa polana Stokło- 
sica), podejście do schroniska 
na Czantorii (997 m), dalej 
szlakiem grzbietów górskich 
wg znaków czerwonych na 
Soszów Wielki (884 m) Zejście 
z Soszowa do Wisły Jaworni­
ka wg znaków zielonych (do 
Wisły-Centrum — znaki nie­
bieskie).

Powrót autobusów PKS z 
przystanku Wisła-Jawornik: 
do Cieszyna — 19 40. 20 10. 
20.40, 21.10, 22.10, 22.20; do 
Skoczowa — 18.30, 20.30; do 
Strumienia — 20.20 (PKP: 
18.10, 19.19 z Wisły Centrum).

WYŻYWIENIE NA TRA­
SIE: kioski żywnościowe na 
Czantorii, schronisko na prze 
łęczy Beskidek (dania baro­
we) oraz schronisko na So- 
szowie (dania barowe).

INFORMACJE OGOLNE: 
Pasmo górskie Czantoria — 
Stożek, biegnące pomiędzy 
doliną Olzy i doliną Wisły. 
Ze wschodnich stoków gór­
skich spływają wody bezpo­
średnio ďo Wisły, a z za­
chodnich poprzez Olzę do 
Odry. Grzbietami górskimi 
biegnie granica z CSRS. Z 
przełęczy Beskidek w lewo 
piękny widok w dolinę Ga- 
hury. U podnóża Soszowa W. 
rozległa polana, z polany po­
dejście wzdłuż słupków gra­
nicznych na Soszów Wielki, 
skąd kolejne piękne widoki. 
Z Soszowa Wielkiego powrót 
do schroniska. Ok. 250 m za 
schroniskiem zejście wg zna­
ków zielonych do Wisły Ja­
wornika.

(AK)

„JEST W ORKIESTRACH DĘTYCH JAKAŚ SIŁA...”

Pomieszczenia byłej „Loży 
masońskiej" przeznaczone zo­
stały na międzyzakładową 
placówkę kulturalną pracow­
ników „Rogorapldu”, „Juwe- 
nii” i Fabryki Artykułów 
Technicznych. O tym, co się 
aktualnie dzieje w ..Loży”, 
oraz o przyszłości tego locum 
rozmawialiśmy z dyrektorem 
,Ro|O'apldu” — Władysła­
wem Żurkiem.

— Obecnie kontynuowane 
są prace, związane z remon­
tem pomieszczeń, przeznaczo­
nych na Międzyzakładowy 
Dom Kultury — bo taka bę­
dzie oficjalna nazwa tej pla­
cówki. Oprócz branżowych 
zakładów cieszyńskich, któ­
rych załogi zrzeszone są w 
Związku Zawodowym Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego, zawarliśmy tak­
że porozumienie z kierownic­
twem ZPC „Olza”, na mocy 
Którego również pracownicy 
tej fabryki korzystać będą z 
powyższego ob:ektu. Zakupi­
liśmy także znaczną część 
wyposażenia. M. in. w Jasie­
nicy udało nam się nabyć 
stylowe krzesła. Chéémv bo­
wiem dostosować meble do 
nie mniej stylowych wnętrz, 
nad których wystrojem czu-

WUWiftd

co słychać
z „Lożą”?

wa znany artysta-plaslyk 
mgr Jan Herma.

— Jaki będzie koszt remon­
tu i urządzenia przyszłej pla­
cówki kulturalnej i kiedy 
należy się spodziewać jej o- 
twarcia?

— Przewidzieliśmy na ten 
cel około jednego miliona 
złotych i mam nadzieję, że 
utrzymamy się w tvm limicie 
choć pozostało nam do zaku­
pienia jeszcze wiele różnego 
sprzętu. Mniemamy, że otwar 
cie nastąni w li peu i będzie­
my czynić wszelkie starania, 
by termin ten został dotrzy­
many.

— Wszystkich ciekawi „po­
jemność” przyszłej placówki

kulturalnej oraz program jej 
działania.

— Będą tu trzy sale: w jed 
nej urządzony zostanie cock- 
tail-bar, w drugiej sala gier, 
natomiast trzecia, najwięk­
sza, pełnić będzie podwójne 
funkcje: kawiarni i sali im­
prezowej. Pomieści się tu 
wygodnie, przy stolikach, 115 
osób. „Dopinamy”, jak to się 
żargonowo mówi, ramowy 
program działania naszego 
MDK. J :dno jest już pewne, 
że każdy dzień tygodni*  
przewidziany będzie na swo­
isty rodzaj imprezy, jak na 
przykład na spotkania z cie­
kawymi ludźmi, interesujące 
prelekcje ilustrowane prze­
zroczami lub filmem, prezen­
tację muzyki zarówno tej no­
woczesnej jak klasycznej itp. 
Mogę zapewnić, że bywalcy 
MDK nie będą się nudzić. 
Jeden dzień tygodnia oddaje- 
my młodzieży ZMS, która na 
zasadzie konkurencji pomię­
dzy czterema kołami zakła­
dowymi, przygotowywać bę­
dzie własne programy roz­
rywkowe.

— Przyszłej placówce kul­
turalnej życzyć wypada po­
pularności i rozmachu w 
działaniu.

Rozmawiał: TK

PRZED 100 LATY
o Położono kamień węgielny 

pod budowę dwuklasowej szko 
ly ludowej w Mnichu. W jej 
wynoszeniu aktywnie pomagali 
mieszkańcy. Wioska liczyła w 
tym czasie 93 domostwa.

O W Cieszynie odbył się ślub 
arcykslężnirzki Glzeli. „Gwiazd 
ka • Cieszyńska“ zapomniała 
niestety podać to, komu pdda- 
ła rękę. Znajdujemy natomiast 
w tygodniku szereg Innych 
szczegółów. A więc w mieście 
już od wczesnych godzin po­
rannych rżnęła kapela. Strze­
lano z moździerzy, a w kościo­
łach wszystkich wyznań odby­
ły się uroczyste nabożeństwa 
na Intencję szczęśliwego poży­
cia wstępującej w związek mai 
żeńskiej pary.

Nie obyło się oczywiście bez 
wiernopoddańAzych życzeń 1 
hołdów, urządzono też publicz­
ny koncert połączony z zabawą.
0 Mieszkańcy Karwiny — 

Kajetan i Marla Mlrowie udali 
Kię z wizytą do szwagra, który 
mieszkał w Starym Mieście. W 
drodze powrotnel musiell sfor­
sować brog na Olzie, która w 
międzyczasie znacznie jednak 
wezbrała. Konie wjechały 
wraz z wozem do rzeki, by Już 
nie wyjść stamtąd żywymi.

Na miejscu wypadku nie by­
ło jakiegokolwiek świadka, 
nikt więc nie mógł pospieszyć 
7 pomocą. Dopiero przypad­
kiem odkryto w wierzbinie 
trupy koni 1 część wozu, a 
wkrótce potem drugą część za­
przęgu w korycie Olzy.

Liczącego 27 lat Kajetana Mi­
rę wyłowiono z nurtu rzeki te­
goż jeszcze dnia, natomiast 24- 
letnią jego małżonkę dopiero

w trzy dni później. Marla znaj­
dowała się w stanie zaawanso­
wanej ciąży.

PRZED 50 LATY
• Kompetentne czynniki roz­

patrzyły wniosek Izby Handlo­
wej z Bielska w sprawie zbu­
dowania nowej linii kolejowej 
Pawłowice — Drogomyśl — 
Skoczów. Budowa odcinka Pa­
włowice — Chybie znajdowała 
się już przed pół wiekiem w 
toku, natomiast przedłużenie 
jej do Drogomyśla I Cieszyna 
(14 km) „uznano za rzecz pil­
ną“.
• Panowało jeszcze niemałe 

zamieszanie w sprawie urzędo­
wej nazwy Chybia. Gmina I 
kolej używały napisu „Chybi“, 
zań poczta, szkoła 1 Cukrownia 
— ..Chybie“. W ówczesnym ję­
zyku potocznym używano w 
tym czasie wyłącznie nazwy 
„Chybi", natomiast starszą by­
ło „Chybie", która to nazwa 
zaświadczona została m. in. w 
aichiwum parafialnym Wlsly- 
Malej z lat 1775—1777.
• W Strumieniu uruchomio­

no szkolę gospodyń wiejskich. 
Na program nauki złożyły się

wiadomości z dziedziny pro­
wadzenia kuchni, ogrodu owo­
cowego 1 warzywnego oraz staj 
ni. jak również z zakresu szy­
cia. Niestety, mimo uprzednich 
zgłoszeń nauki nie podjęła ani 
jedna uczennica. Jak twierdzi­
li rozżaleni Inicjatorzy tej po­
żytecznej placówki, „tutejsze 
matki i dziewczyny w swej 
zarozumiałości 1 głupocie my­
ślą Jedynie o zarobku, o tym, 
jakby się wystroić, pójść na 
muzykę I ułowić chłopa”.
• Farblamlę chemiczną uru­

chomiła przy ul. Bielskiej 2 
Śląska Fabryka Chemiczna 
Hollaendera w Cieszynie.
• W dniach 14 1 15 kwietnia 

odbył się w Cieszynie prze­
gląd gołębi urządzony przez 
Towarzystwo Hodowców Gołę­
bi. Na czele THG stał A. Mar­
cinek.

• W nadolzlańskim grodzie 
bawił dr Turczyńskl, reprezen­
tujący Departament Sztuki i 
Kultury Ministerstwa Oświece­
nia Publicznego. Zapadła decy- 
cja w sprawie scentralizowania 
zbiorów muzealnych w mieście 
1 utworzenia w tym celu pla­
cówki w Zamku.
• Władze miejskie Cieszyna, 

w trosce zapewne o zachowa­
nie skąpych widocznie fundu­
szy, wpadły na oryginalny po­
mysł racjonalizatorski. Za­
miast mianowicie wyśypywać 
śmiecie za miasto. Jak to było 
praktykowane uprzednio, po­
stanowiły użyć Ich do... utwar­
dzania nawierzchni dróg i pla­
ców. M. In. taką właśnie „na­
wierzchnie'  otrzymał plac Do­
minikański.
*

Mimo że po śmieciach prze­
jechał kilkakrotnie walec, w 
sąsiedztwie zaczęły się unosić 
pod wpływem wiatru Istne tu­
many kurzu i pyłu .^ 

WIOSNA 
z bicza 

„wystrzelona”
Do tradycyjnych obycza­

jów wsi beskidzkich należy 
wiosenne strzelanie z bicza. 
Tym razem obyczaj ten za- 
imuąurow ała uroczystość po­
witania wiosny, jaka odbyła 
się w Jaworzynce na szczy­
cie Wycieczki (tak nazywa 
się szczyt górski), podczas 
której popisywali się strzela­
niem z bicza mieszkańcy wsi. 
Mistrzem nad mistrze w tej 
sztuce okazał się leciwy Pa­
weł Rucki. (x)

NA STOŻKU 
jeszcze... zima
Mimo łe to już jest kalen­

darzowa wiosna, na Stożku, 
na Górnej Polanie i w tzw. 
Przecince istnieją nadal nie­
złe warunki śniegowe, co 
sprawiło, że w okresie Świąt 
rojno było na szczycie tej 
ponularnej góry.

Przyczynił się do tego i 
wreląg narciarski oraz po­
bliskie schronisko, gwaran­
tujące nocleg i dobrą kuch­
nię. (x)

spostrzeżenia
NA*GORĄCO

WSTYDLIWY TEMAT
O tym, że PKP nie przy­

wiązuje właściwej wagi do 
stanu sanitarnego, ani też do 
powszechnych wiosną porząd 
ków, przekonać się można 
va stacji w Goleszowie, gdy 
nagła potrzeba zapędzi czło­
wieka do tzw. „przybytku". 
Wierzcie Zacni Czytelnicy — 
że nie sposób opisać, co za­
rejestruje tu wzrok i węch. 
Nie ze złośliwości polecamy 
ten obiekt inspektorom San.- 
Epidu. Oni w su ej praktyce 
przywykli juz do niejedne- 
go. A przy okazji niechaj 
odwiedzą też podobny przy­
bytek na kolejowym przy­
stanku w Bażanowicach...

KTO ZNISZCZYŁ, 
NIECH NAPRAWIA!
Od tzw. „krzyżóioki” wie­

dzie w Dzięgielowie droga 
obok zabudowań gospodar­
czych tamtejszej Spółdzielni 
Produkcyjnej i dalej w głąb 
wioski nad brzegiem Puń- 
cówki. Najgorszy i najtrud­
niejszy do przebycia jest od­
cinek od siedzib;/ „Plonu” do 
skrzyżowania z drogą Cisow- 
nica — Cieszyn. W czasie de­
szczu trzeba brnąć po kolana 
w błocie, a gdy sucho — nie 
sposób pokonać wybojów i 
kolein. Stosunki międzyludz­
kie normuje i taka zasada: 
kto zniszczył — ten powinien 
naprawić, a więc chyba Spół 
dzielnia produkcyjna.

JESZCZE O CZYSTOŚCI
Wierzyć się nie chce, że 

klatka schodová budynku 
nr 9 przy ul. Błogockiej 
(mieści się tu ważna i sza­
cowna instytucie) nie była 
odnawiana od 13 lat! Admi­
nistrator budynku nie do­
pełnia także obowiązku za­
trudniania sprzątaczki. Moż­
na zatem sobie wyobrazić, w 
jakim stanie znajduje się 
część korytarza i schodów, 
na które interesenci nie ma­
ją okazji zaglądnąć. Podobno 
w tej sprawie lokatorzy czy­
nili już wiele starań. A re­
zultat...? (TK)

WANDALE SPOD 
„GRUSZKI"

Autobusowy przystanek 
Ciesz.jn-Krasna „Gruszka" 
przedstawia żałosny widok. 
Za sprawą miejscowych wan 
dali, wiata chroniąca Przed 
deszczem i wichrami pozba­
wiona została dachu, zaś 
ściany upstrzone są wulgar­
nymi sloganami. Podobne 
zjawiska występowały w kil­
ku innych miejscowościach 
powiatu, ale dawno należą 
już do przeszłości. A stało 
się to dzięki temu, że star­
sza część mieszkańców mia­
ła wreszcie dósyć i postano­
wiła zbiorowo „zapolować" 
na rodzimych chuliganów. 
Solidnie przetrzepane..., spod 
nie byty wystarczającą tera­
pią odwykową... (tk)

UŚMiftClłNi)

W ustronnej alejce parko­
wej dwoje młodych tuli się 
do siebie. Ona szepcze: — 
Ach, Karolku . Karolku..-

— Co się z tobą dzieje? Nie 
Jejtem Karol! Na imię mam 
Władek!

— Bardzo cię przepraszam, 
mój drogi, wydawało mi się, 
że dziś sobota.* * *-

— Co widzę? Znowu nowy 
kapelusz! Skąd go masz?

— Kupiłam sobie.
— Tak? A skąd wzięłaś 

pieniądze?
— Znalazłam.
— Gdzie znalazłaś?
— W twoim portfelu..;• * *
Dozorca otworzył drzwi ce­

li i mówi ćH więźnia:
— Przyszła was odwiedzić 

żona!
— Która?
— Tylko bez głupich dow­

cipów!
— Jakie dowcipy? Przéciež 

ja siedzę za bigamię...• • •
Małżonkowie się rozwiedli. 

Starszy chłopiec, pięcio­
letni. został u ojca, młodszy, 
trzyletni, został przysądzony 
matce. Po trzech miesiącach 
była żona otrzymała tele­
gram tej treści: „Wymienię 
Józka za Bogdana, dopłacę 
10 tysięcy...”

1 I ' " 1

Zdjęcie pierwsze przedstawia cie­
szyński Rynek około roku 1914.
U do'u: wrzesień 1939 roku. Hitle­
rowskie wojska najeźdźcze lorsujq 
wysadzony przez polskich saperów

most „Jubileuszowy“ no Olzie. 0 Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek. 0 Kolejnq 
partię archiwalnych zdjęć naszego regionu dostarczyli nam: Wincenty Zajqc z Cieszyna 

oraz Jerzy Herma ze Skoczowa. Serdecznie dziękujemy l

& naszego arcrtiipum

Jaką budowlę — lub jej frag 
ment — przedstawia zdjęcie 
FOTO-KONKURSU nr 63 oraz 
w Jakiej miejscowości obiekt 
ten się znajduje?

FOTO-KONKURS NR
CZY ZNASZ REGION? 62

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 maja br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem : Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. 
Rynek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
r.adeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

zamieszczonej w numerze 
15/880 z dnia 15 kwietnia br.:

Poziomo: Cieszyn, smar, ule, 
napad, zryw, tran, papa, la, 
Amatl, amator, karawana. A- 
gapit. baszta, Rokita.

Pionowo: centrala, stan, nu­
da sezam. Równica, narada, 
aparat, para, loki, Aza. Wo­
stok, net, bóbr, alka.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Jan Brachaczek ? 
Międzyśwlecla, Sonia Bręnza 
z Brzozowlr-Kamienla oraz Bro 
nislawa Grzelec z Cieszyna. 
Nagrody wysyłamy pocztą.

W SPRAWIE 

przymusu 

małżeńskiego

P
RZED 50 LATY zgroma­
dzenie narodowe Turcji 
uchwaliło ustawę, na 
mocy której każdy męż­
czyzna zobowiązany Jest 

pod groźbą narażenia 
sie na ostre sankcje wstąpić w 
związek małżeński.

Fakt ten dał redaktorom 
„Dziennika Cieszyńskiego" a- 
sumpt do interesujących roz­
ważań, których fragment po­
zwalamy sobie przytoczyć:

„I u nas wprowadzenie ta­
kiej ustawy miałoby dobre 
strony. Z pewnością uważałby 
sobie za obowiązek każdy mło­
dy człowiek od 20 lat począw­
szy — zająć się wyszukiwaniem 
sobie narzeczonej i środków 
do życia we dwoje, zamiast 
szlifować bruki, romansować 
pokątnie 1 rozpijać się po knaj­
pach.

Niejeden młodzieniec spoważ­
niałby niechybnie, czując nad 
głową mlecz Damoklesa. który 
za dwa lata, za rok, za pól 
spadnie nań nieuchronnie w 
gostacl dozgonnej towarzyszki. 
Stosunek niewiast do nas zmie­
niłby się zasadniczo. Żadna 
panna na wydaniu, a co stra­
szniejsze, żadnej takiej panny 
mama, ciocia Itp. nie spojrza­
łaby życzliwie na młodzieńca.

który już skończył 25 lat. Wie­
dziano by na pewno, że jest 
żonaty 1 nie pomogłyby bieda­
kowi żadne sztuczki z chowa­
niem obrączki do kamizelki.

Każdy mężczyzna dla kobiet 
Interesujący byłby tylko do 25 
roku życia, później byłby o- 
biektem zainteresowania jedy­
nie 1 wyłącznie własnej żony. 
Pewne smutne urozmaicenie 
stanowiłoby wdowieństwo. Ale 
I tu przewidująca ustawa ze­
zwoliłaby prawdopodobnie na 
krótki tylko, paromiesięczny 
wypoczynek".

Dodając: „O święta naiwnoś­
ci". czujemy się w obowiązku 
podkreślić, że cytat ten nie po­
chodzi z numeru primaaprili­
sowego „Dziennika".

RECEPTA 

na wierność

D
ziennik cieszyński" 
zamieścił przed pól wie­
kiem „dziesięcioro przy­
kazań dla żony", stano­
wiących swego rodzaju 
poradnik dla małżonek, 

którym... zależy na mężu. Prze 
czytajcie cierpliwie, a przyzna­
cie, że niektóre spostrzeżenia 
niewiele straciły na aktualnoś­
ci.

1. Nic wszczynaj nigdy kłótni 
z mężem. Jeżeli Jednak spór 
jest nieunikniony, trzymaj się 
dzielnie do końca. Jeżeli mając 

słuszność, sprawę wygrasz, zy­
skasz szacunek swego męża.

2. Nie zapomnij nigdy, żeś 
poślubiła tylko mężczyznę. Nie 
dziw się zatem słabościom twe­
go męża.

3. Nie żądaj zbyt dużo pie­
niędzy od twego męża. Staraj 
się wszelkimi «iłami obejść 
tym, co cl wypłaca miesięcz­
nie.

4. Jeżeli zobaczysz, że mąż 
twój ma za inało serca dla cie­
bie, to pamiętaj, że ma żołą­
dek. Gotuj smacznie, a przez 
żołądek trafisz do serca.

5. Pomnij, że tu i ówdzie — 
nie za często jednak — należy 
ostatnie słowo zostawić mężo­
wi. Jemu to sprawi dużo przy­
jemności, a tobie nlo zaszko­
dzi.

6. Prenumerowany dziennik 
czytaj w całości, nie tylko sa­
mą kronikę. Mąż twój będzie 
szczęśliwy, gdy będzie mógł 
rozmawiać z tobą o różnych 
sprawach ogólniejszej natury, 
a nawet o polityce.

7. Pamiętaj o tym, abyś na­
wet w czasie kłótni nie obra­
ziła twego męża. Czyż sama 
mogłabyś kochać człowieka bez 
ambicji?

8. Od czasu do czasu nie 
szczędź mężowi komplementu 
że jest najsprytniejszym I naj- 
wyksztalceńszym z mężczyzn i 
w ogóle nie staraj się być wo­
bec niego zawsze nieomylna.

9. Jeżeli twój mąż Jest ro­
zumny. bądź mu towarzyszką, 
jeżeli głupcem — bądź mu 
przyjaciółką i doradczynią.

10. Szanuj matkę twego mę­
ża. Pomnij na to. że kochał ją 
wcześniej aniżeli ciebie.

PIĘKNO ARCHITEKTURY
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ZA DWA DNI
rozpocznq się matury
y'xLA ABSOLWENTÓW średnich szkół ogólno- 
K ^kształcących i zawodowych, szczególnie dla 

tych, którzy zdecydowali się przystąpić do 
egzaminu dojrzałości, nastają „gorące" 

chwile. Za dwa dni rozpoczynają się egzaminy pi­
semne: W maja z języka polskiego, 7 7 maja z ma­
tematyki, a 14 maja odbędą się egzaminy pisemne 
z. przedmiotu wybranego przez uczniów. Po ki/ku- 
dniowej przerwie nastąpią egzaminy ustne, które 
odbywać się będą — zależnie od ilości zdających 
vv poszczególnych szkołach — prawie dc końca ma­
ja br. Podobnie jak w roku ubiegłym, większość 
uczniów — absolwentów szkól średnich zdecydowa­
ło się poddać egzaminowi dojrzałości, bo tylko ten 
stwarza szanse dalszego studiowania w wyższej 
uczelni.

W Trir-hnikum Budowln- 
1,1 m w Cieszynie wszystkich 
35 tegorocznych absolwentów 

v ł dziewcząt i 17
chłopców) przystąpi do ma­

tury. W razie pomyślnego jej 
zdania, kilku pragnie studio­
wać w wyższych szkołach 
technicznych.

W Technikum Ekonomicz­

nym CHS w Cieszynie na 27 
absolwentów (25 dziewcząt i 
2 chłopców) do matury przv- 
stąpi 26 (24 dziewczyny
1 2 chłopców). Wszyscy w ra­
zie pomyślnego zdania egza­
minu wybierają się na dal­
sze studia, wiekszosč na eko­
nomiczne. W Tecnnikum Ga­
stronomicznym tej szkoły z 
27 absolwentów (24 dziewczy­
ny i 3 chłopców) do matury 
przystępuje 22 (20 dziewcząt 
i 2 chłopców). Większość 
pragnie dalej studiować, rów­
nież na kierunkach i uczel­
niach ekonomicznych.

W Technikum Rolniczym 
w Międzrświeci-i na 34 ab­
solwentów (18 dziewcząt i 16 
chłopców) do matury zgłosi­
ło sio ”6 kandydatów, w tym, 
co ciekawe 17 dziewcząt i 9 
chłopców.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pogoda sprzyja
R0LWK0M
Piękna słoneczna aura sprzy­

ja pracom poi owym. Rolnicy 
naszego powiatu ukończyli już 
siewy zbóż, bobiku, buraków 
1 mieszanki pastewnej. Pszeni­
cy wystano na 110 ba, jęczmie­
nia na 3200 ha, owsa pa 4200 ha. 
etiku na 400 ha. buraków pa- 

j^nveh na 1300 ha, a cukro- 
wćh na i8n ho.

SPrawnie przebiega także sa- 
azente ziemniaków. Dotvchczas 
zrealizowano ponad 90 proc. 
v,?,nu' Ro?rcoczęto także siew 

ukurydzy. pod uprawę jej 
Przeznaczono 403 ha.
. • . n n s noi n form o w ano w
wvfl3îa,r Rolnictwa 1 teśnict- 

R PRN. w olacówkach fimin- 
n>ch spółdzielni i Centrali Na- 

znajduje się dostatecz­
na ilość ziemniaków sadzenia­
ków i nawozów. Spływa także 
Poszukiwane przez rolników 
wapno nawozowe.

do rolników, aby 
JUZ Przygotowywali sprzęt do 
«n«lr'nvrżniw” i odświeżali 
snosy, fez)

PĆRZĄDKI 

W ISTEBNEJ
ł5J?'rj?’cn'n^ slę górskie miej- 
™?Woscł wypoczynkowe na- 

æg° powiatu. Coraz piękniej- 
_ a sta^e także Istebna, 
ki centrum tej wios-

' °bernie mieszkańcy gminy 
SüVsl£îp,H do porządkowania 
poboczy przy drogach prowa- 
«zgcych do Istebnej. W ostat-

sobotę okolo 6Ó osob pra- 
owa to przy czyszczeniu rowów 

Przy drodze Istebna - Konia­
ków. (cz)

Henryk Gorgosz dekoruje Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Karola Pytla. < Fot.: Paweł Czupryna.

Wysokie odznaczenia

d!a działaczy

DO TRADYCJI NALE 
ŻĄ już organizowa­
ne w przeddzień Swię 
ta Pracy spotkania 

zasłużonych działaczy ru­
chu robotniczego z kie­
rownictwem powiatowych 
władz partyjnych W tym 
roku odbvło się ono w Ce­
mentowni Goleszów i po­
łączone było z gminno-za- 
kładową akademią z oka­
zji 1 Maja. Uczestniczyli 
w nim: z-ca członka KW 
PZPR, dyrektor Miçdzvwo 
jewódzkiej Szkoły Partyj­
nej w Katowicach Jcrzv 
Siemianom icz, członkowie 
Egzekutywy KP PZPR z

I sekretarzem Janem Cho- 
durą, weterani powstań 
śląskich i młodzież.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił Jan Cho- 
tlura, który znaczną część 
swego wystąpienia poświę­
cił pamiętnym krwaw ym 
wydarzeniom goleszowskim 
sprzed 40 lat. Na zakończę 
nie I sekretarz KP prze­
kazał zebranym najlepsze 
życzenia z okazji święta l 
Maja oraz podziękował za 
dobrą, rzetelną i wydajną 
pracę dla dobra socjali­
stycznej Ojczyzny.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W 1-MÄJ0WYM POCHODZIE
CAŁA ZIEMIA CIE­

SZYŃSKA przyw­
działa odświętną 
szatę, by godnie 

uczcić międzynarodowe 
święto klasy robotniczej, 
o równocześnie 28 rocz­
nicę wyzwolenia nasze­
go regionu spod jarzma 
hitlerowskiej okupacji. 
W wielu miejscowoś­
ciach powiatu w przed­
dzień 1 Maja odbyły się 
uroczyste spotkania śro­
dowiskowe, akademie i 
wieczornice, ulicami mia­
steczek przemaszerowa­
ły tradycyjne capstrzyki, 
młodzież harcerska roz­
paliła ogniska.

W Cieszynie w poniedział­
kowe popołudnie w miejsco­
wym teatrze z udziałem 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych regionu oraz 
p"zedst:.wiciell organizacji po 
litycznych, społecznych, mło- 
dzielowy eff, weteranów II 
wojny światowej oraz miesz­
kańców miasta i powiatu od- 

ył się uroczysty koncert. 
Wieczorem zaś młodzież cie­
szyńskich szkół, bajecznie po­
przebierana, z tysiącami roz­
świetlonych lampionów prze­
maszerowała tradycyjnym 
capstrzykiem ulicami miasta.

A potem nastał dzień naj­
bardziej uroczysty. Załogi cie 
szyńskich fabryk oraz pra­
cownicy przedsiębiorstw i in­
stytucji już od rana, często z 
ro Izmami i dziećmi groma­
dzili się w swym miejscu pra 
c.y. b'- w barwnym poi bo­
dzie. stroinym w’ niezliczone 
biało-czerwone flagi i sztur- 
mówki, z kwiatami, emble­
matami swych zakładów- 
transparentami oraz portre­
tami najbardziej wzorowych 
współtowarzyszy — wyruszyć 
na trasę 1-majowego pocho­
du.

Na honorowej trybunie, u- 
siawionei na cieszyńskim 
Rynku, po zakończeniu ra- 
d jwej transmisji przemówię 
nia 1 sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, miejsca za­
jeli: przedstawiciele powiato­
wych i miejskich władz par­
tyjnych i administracyjnych 
r 1 sekretarzem KP PZPR 
Janem Chodurą, członkowie 
Honorowego Kcmitetu Ob- 
, bodów S'''ięta Pracy w hu- 
sżrm regionie oraz goście: 
kierownik 'Vydz'alu Kadr 
KW PZP7. w Katowicach ’— 
Eugenia Zawadzka oraz Ry­
szard Lenk - za tępca prze­
wodniczącego Woiewódzkiej 
Komisji Ki m roli Partyjnej. 
Naszych przyjaciół zza Olzy 
reprerentowali: Frani iszek
Vranik — sekretarz propa­
gandy KP KPCz we Frýdku 
— Mistku. Milan .»ubiczek i 
Jan Siwy z KM KPCz, a tak 
że Paweł Josiek — przedsta­
wiciel MRN w Czeskim Cie­
szynie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Organizacjom, Instytu­
cjom, zakładom pracy 
I osobom prywatnym, 
które złożyły nam życze­
nia z okazji Święta Pracy 
serdeczne podziękowania 
składa
Komitet Powiatowy PZPR 

w Cieszynie

Przodujqca pracownica 
biegu realizacji

ROGORAPlDU, Zolla Sztwiertnia, składa meldunek o prze- 
zooowiqzaň podjętych na rzecz' „Bonku 30 miliardów".

Grupa píácbwników POLVIDU oraz portrety wzorowych członków załogi iago zakładu.

Nie brakło w pierwszomajowym pochodzie przykładnych tatusiów, którzy kroczyli razem 
ze swymi pociechami. £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Z CYKLU: NASZE DZIECI WKRÓTCE DZIEŃ BUDOWLANYCH

Chłopcy z Zawodzia 
służą swemu środowisku

ZALEDWIE DWA LATA 
istnieje Zasadnicza SzkO 
ła Budowlana dla Pra­
cujących przy Kombi­
nacie Budownictwa Ogólnego 

..Beskidy” w Ustroniu — Za­
wodzili, a już wypracowała 
sobie godne uwagi metody 
pracy pozalekcyjnej, z uwz­
ględnieniem działalności tu­
rystycznej.

Najbardziej prężne jest chy 
ba szkolne Kolo Turystycz­
no — Krajoznawcze, w któ- 
rj m działa 53 chłopców. Dwu 
dziestu dziewięciu z nich zdo 
było już brązowe odznaki 
GOT. W maju br. wyjadą oni 
w Karkonosze, aby groma­
dzić punkty na srebrną od­
znakę GOT.

W ubiegłym roku członko­
wie Koła, którym opiekuje 
się mgr Kazimierz Polak- 
wzięli udział w 35 imprezach 
turystycznych i 27 rajdach o- 
raz 8 wycieczkach. Z tych 
atrakcyjnych form wypoczyn 
ku skorzystało prawie 280 u-

czestników. Prawie co nie­
dzielę, jak tylko pogoda do­
pisuje, chłopcy z ZSB, często 
sami, wyruszają w pobliskie 
Beskidy. Niedawno odwiedzi­
li m. in. Małą i Wielka Czan­
torię, Równicę, Orłową.

Tradycyjnie już w miesią­
cach wakacyjnych organizu­
ją na Mazurach obóz letni.. Z 
tych wędrownych wezagpw 
korzysta zawsze od 30 do 40 
uczniów. W tym roku .wybra­
li sobie na obozowisko tere - 
ny w pobliżu Jeziora Nidz- 
kiego.

Chłopcy z Zawodzia, mimo 
iż krótko przebywają na na­
szym terenie, znają go bar­
dzo dobrze. Mogliśmy się o 
tym przekonać podczas ostat­
niego konkursu „Czy znasa 
Beskidy?”, kiedy to zajęli 
najlepsze miejsce ze szkół bu 
dowlanych.

(CIĄG DALSZY Ni. MT, 1)

HONOROWI OBYWATELE 
FROMBORKA

PRZED 5 LATY Główna 
Kwatera Związku Har­
cerstwa Polskiego ogło­
siła ogólnopolską akcję 

„Operacja 1001 Frombork”. 
Od samego początku brała w 
niej udział mlod’iez z Zespo­
łu Państwowych Techników 
Rolniczych w Cieszynie. 
Przez 5 lat, co roku w okre­
sie wakacji, wyjeżdżało do 
miasta Mikołaja Kopernika 
ponad 20 harcerzy z tej szko­
ły.

Byli wśród nich i tacy, 
którzy kilka razy odwiedzali

Frombork. Należą do nich 
inicjator i organizator akcji 
w ZPTR, mgr Rudolf Fober, 
który przez 4 lata wraz z 
harcerzami pracował w tym 
mieście, oraz Danuta Mazgaj, 
obecnie już absolwentka 
szkoły, która trzykrotnie wy­
jeżdżała do Fromborka.

Za ten piękny czyn gospo­
darze kopernikowskiego gro­
du przyznali Zespołowi Pań­
stwowych Techników Rolni­
czych w Cieszynie „Zbiorowe 
Hoiiorowe Obywatelstwo 
Fromborka"’.

Podczas szkolnej akademii 
1-mąiowej, w której uczest­
niczył także sekretarz KP 
PZPR Stanislaw Ząbek, 
przedstawiciel Głównej Kwa­
tery ZHP hm J. Etcetcn wrę­
czył dyrektorowi ZPTR mgr 
inz. Tadeuszowi Orkanowi 
okolicznościowy dyplom i 
udekorował sztandar harcer­
ski „Odznaką Honorowego 
Obywatela Fromborka”.

Taką samą odznakę otrzy­
mał już wcześniej Komąn- 
dant Hufca Ziemi Cieszyń­
skie! — hm Rudolf Fober.

N/z: Harcerze ogląd * 
„Odznakę Honorowego Oby­
wateli Fromborka” • Fol t 
Paweł Czupryn*.
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CHŁOPCY 
z Zawodzia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Uczni -vie z ZSB „kochają ” ' ury- 
Btykę. Wygospodarowali w budyn­
ku szkolnym m ile pomieszczenie, 
gdzie gromadzą swoje trofea, dy­
plomy, odznaki i proporczyki.

Pracami Koła kii ruje samorząd, 
m czele którego stoi uczeń kl isy II 
Zdzisław Lewański.

Wśród 166 uczniów Jcoły, zna­
lazła sie grupa zapaleńców, k'óra 
znłożyła kółko sztukatorsko-mode- 
larskie. Chłopcy sami zorganizowali 
sobie mały zarsztacik w >zkole 
T m wykonują piękne statki, mo­
del- samolotów, rakiet. Jeden z o- 
krątów zJobi m. In. gabinet dj rek­
tora szkoły. Inni znowu specjalizu­
je się w robieniu figurek talerzy 
itp. Wykonane przez nich r: eczy 
možná spotkać w ich pokojach w 
internacie. Do najbardziej sumien­
nych członków koła należy zaliczyć 
Marka Kaczmarczyka i Edwarda 
Jadowskiego.

Warto nadmienić, że azkoła nie 
uczy zawodu stolarza. Mimo o 
dwaj uczniowie, Eugeniusz Pawlak 
i Stanisław Młyński sami wykonu*  
je niezbędne remonty w azkole. 
Jak mówią ich koledzy „Genek i 
Stasio mają złote ręce”.

Wszystkim uczniom wiadomo, że

Uroczyste obchody 
„Dnia Włókniarza”

W
SOBOTĘ, DNIA 28 UB. MIESIĄCA STARANIEM 
SKOCZOWSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU LEK­
KIEGO ZORGANIZOWANO ŚRODOWISKOWĄ 
AKADEMIĘ Z OKAZJI DOROCZNEGO SWTCT k 
„DNIA WŁÓKNIARZA”. W KTÓREJ 1'ZESTM 
CZYLI DI UGOI.FTNÏ I ZASI UZFNI PFArÓWNT. Y

SZPW „PLEDAN”, ZPS GARBARNI I SKOCZOWSKICH ZA­
KŁADÓW WYROBÓW FILCOWYCH.

Podczas akademii, długoletni i za­
służeni pracownicy otrzymali odzna­
czenia resortowe, listy pochwalne i 
dyplomy za długoletnią i niena­
ganną pracę zawodową

Odznakami „Przodownika Socja­
listycznej Pracy" udekorowano: 
Matę Brychleo i Wiktora Zhijow- 
skiego z Garbarni, Łucję Farandę, 
Otylię Dud-, Zofię Celej i Helen«, 
Urbai z „Pledanu”. Odznakami „Za­
służony Pracownik SZWF” uhono­
rowano. Jana Matuszka, Stanisława 
Hanzla, Ludwika Janasika, Marię 
Bortliczek i Alojzego Zająca z „Fil­
ców”. Odznakami „Racjonalizatora 
Produkcji” udekorowani zc stali:

Emil Pietrzyk 1 Eugeniusz Lach 
z „Pledanu”, a 18 pracowników 
Garbarni wyróżnionych zostało . ło- 
tymi, srebrnymi i brązowymi od­
znakami „DO-RO” za wybitne osią­
gnięcia produkcyjne.

Dyplomy za 5Ù lat pracy otrzy­
mał: Teodor Buchta z Garbami, 
za 43 lat pracy: Józef Gamrot, 
Alojzy Niedźwiedź z „Pledanu”, 
Helena Kramarz i Emilia Chomicka 
z Filców.

W części artystycznej wystąpił 
zespół artystyczny Szkoły Podsta­
wowej Im. G. Morcinka ze Skoczo­
wa. (sc)

Odznaczenia dla uczestników

Wtorek, 8. V. 1973 r.
9.00 Lato na polach. 9,30 Zabawki 

kaczuszki. 10.03 Majowe po«,., i i. 
10.38 Program publicystyczny. 11,05 Na 
dwie ręce. 16.03 Przedslęhiori twa ofe­
rują. 17.05 Młode horyzonty. 18,00 Do­
branocka. 18.18 Wieczorne r em^wy. 
19.30 Galowy koncert z okazji M-l'cii 
telewizji czechosłowackiej. 22,25 Bal­
lada o wójtowej Mtrynie — film.

goleszowskiego strajku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i zasłużonych skoczowian

Za dwa dni matury
(DO ŃCZENIE ZE STR. I)

budowlane w wojewódz-

PAWEŁ CZUPRYNA

Kto posiada pamiątki?

śp. Franciszka Urbasia

Tow. mgr. inż,

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
orkiestrze i byłym kolegom — 
współpracownikom z kopalni 
„Ludwik - Concordia” w Zab­
rzu oraz wszystkim krewnym, 
przyjaciołom, znajomym i są­
siadom za złożone kwiaty 1 u- 
dział w po grzebie naszego ko­
chanego Męża, Ojca I Dzii dk 1

Szkolenie ideologiem- . »,45 Mu- 
dla milionów. 13,13 Przedslębior 
oferują. 14.40 Praca. 10.10 Wek- 
15.33 Młodymi oczyma. 18.30 Pro- 
aktuelny. 17.30 Chore dziecko —

Dobra r.oc- 
10,30 Eks- 

owca. 2153

Niedziela, 13. V. 1973 r.
8,3.5 Scenki balniow*,  0,10 Mój przy­

jaciel deftln. 0,38 Byli sobie dwaj pi­
sarze 10,20 Magazyn rolniczy. 10.48 
Mlod >ść — radość. 18,18 Sportowe po­
południe. 17.30 Balzuc — Łzbika tele­
wizyjna. 18.40 Dc branoeka. 10.50 Chwi­
la poezji. 20.50 Ostatnie 'lerzénle — 
film. 31,20 Gimnastyczne Ml t zosjt i 
Europy.

wszyscy uczniowie mlesz- 
przyszkolnym internie iâ.

choslowacjl — film. 12,00 
15,4" — Program aktualny, 
wośd muzyczne Suprafonu. 
kwitający iaj. 20.00 Bitwa 
31,80 Koncert symfoniczny.

SKIM ORDERU ODRODZENIA 
POI SKI.

Złotym Krzyżem Zasługi uhono­
rowano Emilię Chomicką, srebr­
nym: Franciszka Kaletę 1 Irenę 
Nowak.

Odzńakrmi Zasłużonemu w Roz­
woju Woj. Katowickiego udekorc 
wano: Erwina Drozda z „Pledanu” 
(złote), Franciszki Kubaczkę, Emi­
lię Farandę, Jadwigę Morklsz i Bro 
nisł-wa f ■ petę z „Płodami” .(srebr 
nymi).

Ponadto odznaki wojewódzkie 0- 
trzymali: I aullna Balear I Małgo­
rzata Fajkls z Filców, (śc)

Piątek, 11. V. 1973 r.
14,28 TV Krab Młodych. 18.20 Lud. 

15,33 J“ kó’kl>. 18.25 Spc.toWL p >no- 
łudnie. 18.23 Aut—notorew.a. 19.30 C-y 
przeżyją rok 2000T 20.00 Ścieżki męż­
czyzn — film przygodowy.

Zarządowi Spółdzielni „Rzemie­
ślnik", kolegom, współpracow­
nikom, gronu nauczycielskiemu 
Technikum Budowlanego 1 
Szkoły nr s w Cieszynie, mło­
dzieży szkolnej, sąsiadom, zna­
jomym, krewnym oraz wszyst­
kim, którzy brali udział w po­
grzebie naszego drogiego Męż i 
1 Ojca

kr. 13,30 Łuk teozy. 19,39 ‘rogram pu- 
bl.cystyczny n.oo Ch«. Guevarra 
film. 32,19 Skrzydła —• radź, dram it 
psycholog.

Przewodniczący PPW" Henryk 
Gor [osi udekorc ruł Zonę Baszyk, 
pracou niicę Sko :zowi kich 2 kłndów 
Wyrobów Filcowych, żołnierza I 
Armii Woiska ?«lskiegr która 
przebyła szlak bojowy od Slelc do 
Berlina, KRZYZEM KAWALER-

ników pamiętnego wiecu protesta­
cyjnego otrzymało Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski.

Jan Chodura i Henryk Gorgosz 
wręczyli te wysokie odznaczenia 
pracownikom miejscowej Cemen­
townią Karolowi P echurze, Karo­
lowi — " 
nowi

Na
pity - . ...
dowego bomu Kultury 
z Ustronia, (cz)

Sobola, 12. V. 1973 r.
8.39 Kompas. 9,38 Czarodziejskie rnły 

neczkl 9,U Jak zostać królewną. 
10,33 Che Guevarrs. 14,35 Sebastian. 
13.95 Plszkworki. 15,43 Magazyn woj­
skowy. 18,30 Program aktualny. 17,30 
Tajemnica zsg idkowego napisu. 19 0 
Studio azl agier ów. CO.OO MATES.. 21,10 
Bose nogi w perku.

Pytlowi, Karolowi Lipowoz 
1 Andrzejowi Świdrowi, 
zakończenie akademii wystą- 

zespoły artystyczno z Zakła- 
-----  ,Kuźni. :”

Dzięki rozbudowaniu sieci kółek 
za*nteresowań  i zespołów udało się 
objąć zajęciami pozalekcyjnymi 
całą młodzież. Jest to na pewno 
wielki sukces kierownictwa szkoły, 
no i samej młodzieży, która we 
właściwy sposób wykorzystuje wol­
ny czas, rozwija swoje zainteri so- 
wania i zdolności, uczy się samo­
dzielnie żyć i działać społecznie.

Prawie 
kają w 
Powołali do życia własny samorząd, 
który czuwa nad por: ądklem. Po­
nadto utworzono sekcję tenisową, 
kulturalno-oświatową, nauki i po- 
rządkowo-sanitamą. Wpr wadzono 
także w internacie funkt ję „młod­
szych wychowawców”, którymi są

Podczas uroczystej akademii 1- 
majowej, jaka odbyła się w sobotę 
dnia 28 uh. m. w Skoczowie, kilku 
nastu długoletnich i zasłużonych 
pracowników- skoczowskich zakła­
dów prac^ udekorowano odznacze­
niami państwowymi i wojewódzki­
mi.

W te*  szkole tylko 3 absolwentów 
w razi« pomyślnego zdania egza­
minu dojrzałości, pragnie dalej stu 
diować w wyższych szkołach rol­
niczych. Pozo*tali  podej mą pracę 
zawodową, z tego 5 we win mych 
gospodarstwach, a inni w różnych 
gospodarstwach i instytucjach rol­
niczych.

W Technikum Mechanicznym 
Zespołu Szkół Technicznych FSM 
w Ustroniu na 50 absolwentów (sa 
mi Chłopcy) do matury zgłosiło się 
45, z czego, W razie pom: ślnef o jej

Czwartek, 10. V. 1973 r.
»05 ' “

zyka 
stwa 
tory, 
gram 
próg 4"i kl~ -odzlców. 18,00 Do^i-anoc-

za wyrazy współczucia, kwiaty 
i wieńce ...rdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA I DZIECI

Zrzeszenie Prawników Polskich w 
Katowicach rozpoczęło akcji, groma­
dzenia “ tzelklch pa«,,łątek dotyczą­
cych wymiaru sprawiedliwo ici w 
Polsce w okresie od 1917 roku. Przed­
miotem zbiorów są między innymi 
czil kl 1 emblematy sędziowskie, pro­
kuratorskie 1 adwokackie, a także 
używane przez komorników, sekreta­
rzy sądowych 1 woźnych w okresie 
lat 1917—1929 w różnych dzielnicach 
Polski po odzyskaniu niepodległości 
(szarfy, emblematy, łańcuchy itd ). 
fotografie osób, grup i zdarzeń, albu­
my i wydawnictwi jubileuszowe, sta­

re dokumenty (wyroki, akty nomi­
nacyjnej, pieczęcie, zbiory znaczków 
opłat sądowych itp.

Zrzeszenie Prawników Polskich w 
Katowicach, ul. ..ndi zeja 16/18 Sąd 
Wojewódzki), kod pocztowy nr 
49-527. tel. >16-294, prosi w zystkle in­
stytucie 1 osoby, które posiadają eks­
ponaty wyżej wskazane 1 chclałyby 
je odstąpić dla celów muzealnych, o 
nadsyłanie len pod wyżej podanym 
adresem lub skomunikuj ranie się z 
Sekretariatem Zirzadu ojręgii celem 
ustalenia warunk iu ich odstąpienia.

N*  itępnie przewódnit zący Komi­
sji Historii Partii i Opieki nnd Dzia 
łaczami, mgr Joachim Kałuża, w 
krótkim wystąpieniu nakreślił hi­
storię ruchu robotniczego w Gole­
szowie, zaś członek tej komisji. 
Wincenty Zając, zapoznał zebra­
nych z relacjami prasowymi, mó­
wiącymi o strajku w Goleszowie 
1933 rol-j.

Podczas spotkania czterech ui zest

Eawsze w środy po południu zbiera­
ją się człi mkowie kółka szaohi wego. 
Co tydzień odbywa się turniej in­
dywidualny (systemem pucharo­
wym). NaJlepii otrzymują dyplomy 
i drobne upominki. Nauczyciel, mgr 
Polak „zrnalił” chłopców do gry W 
szachy. Szkoła wychowała już kil­
ku mistrzów. M. in. Edward Ja- 
dowski zdobył trzecie miejsce w 
kraju na strefowej spartakiadzie 
szkół budowlanych.

Systematycznie spc*v'.jją  się tak­
że członkowie kółka fotograficzne­
go. Uczniowie sami urządzaj sóbie 
ciemnię. Pilne wyposażenie zakupi­
ła dyrekcja. Ponadto najlepsi ucz­
niowie otrzymali w ub. roku skrom­
ne maraty fotograficzne. Nie ma 
teraz w szkole uroczystości, która 
by nia została sfotografowana. 
Zdjęcia zdobią gazetki ścienne. 
Znajdują się także w kronice ZSB.

Znaczna część młodzieży należy 
do kółka czytelniczego. Je^o -złon- 
kowia, jak również inni uczniowie, 
brali udział w tradycyjnym kon­
kursie „Książka twój przyjaciel”. 
Zdzisław Lewe1 tkl zajął nawet 9 
miejsce w final? rejonowym. Do­
brze :pfsał się tikże Włodzimierz 
Turel. Z inicjatywy członków kół­
ka co jakiś Czas, orranizowan« beda 
w szkołach budowlanych tzw. „dni 
humanistyczne

Ni< spełnr pół Toku liczy ii pół 
muzyczny, prowadzony przez Kry­
stynę Cholewę. Występuje on na 
różnych uroczystościach szkolnych. 
Przygrywa do tańca podczas zabaw 
lewarzyskich i spotkań. Ostatnio 
członkowie tego zespołu występo­
wali w części artystycznej woje­
wódzkiego finału „Złotej Klelnł”. 
A trzeba wiedz’ t, że chłopcy z Za­
wodzia zajęli w nim 9 miejsce na 
24 szkoły 
twie.

S
TAŁY MIESZKANIEC BĘDZI­
NA. Jan Rak, licząc zaledwie 
21 al L. Q-’ąi w dniu 30.9.1970 r. 
przed Sądem Powiatowym w 
D: browle Górniczej pod zarzu­
tem kradzieży t włamań on. 
W toku poo ępowanla karno-sądowe- 

go zarzut ten został w peliu potwier­
dzony i miody przestępca zostat ska­
zany nt 1 rol' 1 6 miesięcy pozba­
wienia wolności. Wyrok stal się pra­
womocny i «kr any oďiywal orzeczo- 
nl karę w Zakładzie Karnym w Sze­
rokiej.

W dniu 19. 19. 1979 r. więzień zbiegł 
z Zakladu Karnego t rabUnowlł za 
wszelką cenę utrzymać się na wol­
ności. Wtedy pr. /pomniał sobie o 
swojej dalekiej, lecz dos" zamożnej 
krewnej, zamieszkałej na stale w wi­
sie. W ubraniu więziennym, udał się 
du niej „autostopem", lecz drzwi do­
mu zastal zamknięte. Korzystając ze 
swojego przestępczego d<*>śv  »dczenla 
poddat budyne k szcz igólowej obser­
wacji 1 zajlądając pt<ez szybę do 
kuchni stwierdził że właścicielka od 
dłuższego już czasu nie przufcywa w 
swoim mieszkaniu. Niewiele myśląc 
‘marł drewnianą belkę o ly.ną ścia­
nę domu 1 wspiął się "a balkon. Te­
raz wypadki potoczyły się już bar­
ci ó zybko. Wszelkie przeszkody zo­
stały pokonane przy pomocy żelaz­
nego łomu, w mieszkaniu zrzucił z 
siebie odzież więzienną i przebrał się 
w ubranie cywilne, a nun ad to. na 
uspokojenie swoich pierwszych po­
trzeb zabrat 11.009 zł w „ofowce, ze­
garek marki „Tissot", 10 kompk ów 
piór „P> 1‘lian“ i rui zyl w świat.

Ze zbyciem zagrabionych przedmio­
tów nie miał żadnych ' -udnosci, gdyż 
chętnie je nabyta o 25 lat tari a od 
nie to W.*ndn  Kwiecień, stale zamiesz­
kała w Mysłowicach.

Włamywacz ode-uwal jednak, te nie 
dopełnił w zupełności wojego dzieła 
1 własnymi wrażeniami podzielił się z 
20-letnlm przyjacielem z Będzina — 
Mleczj-riawni.i Clinbińłktm. Teraz Już 
wspólnie postanowili ograbić cłw/llo- 
Wu nié zamieszkaną willę. W dniu 
27. 10. 1970 r. udali sie do Wisły i żno- 
wu przy pomocy drewnianej belki 
przedostali się pr,.ez balkon do micsz- 
kanii, gdzie żelaznym tomem wgia-

Józefowi Węglarzowi 
dyrektorowi produkcji maszyn 
Fabryki Maszyn I Narzędzi 
Eli ktrycznych w Cieszynie oraz 
tow Ludwikowi Węglarzowi 

pracownikowi Fabryki wyrazy 
najgłębszego współczucia z po­
wodu zgonu

OJCA
skl-ńt-ją

DYREKCJA,
SAMORZĄD ROBOTNICZY 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
FABRYKI

zdania, na dalsze studia wybiera 
si^ 2) z tego 3 do wyższych szkół 
ofcerskieh, a pozostali na kierunki 
techniczne.

W Lkeum Ogólnokształcącym im. 
Pawła Stalmacha w Wiśle na 4 ! 
absolwentów (32 dziewczyny i 10 
chłopców) do matury przytępi 39 
absolwentów, zaś na dalsze studia 
wj bierj się 24 kandydatów. Więk- 
czość z nich pragnie studiować na 
Uniwersytecie Slą: kim m. In. ch >- 
mię. biologię, historię i filologię. 
Sa też kandvda ň. pragnący studio­
wać w Akademii Sztuk Pięknych. 
Akademii Medycznej oraz Wyższej 
Szku’e Ekonomicznej.

Wszystkim absolwentom, przystę 
pujacjm do rgzaminu dojrzałości 
— pierwszej poważnej próby ii h 
kwalifikacji — życzymy pomyśl­
nych wyników, a kandydatom na 
studia wyższe po wodzenia w star­
cie po Indeks, (fz)

Poniedziałek, 14. V. 1973 r.
18,00 Rinaldo Olah. 18.00 

k*.  18,10 wojsko wojaku, 
pedyeja ,,R”. 20.00 Czarna 
Drogi 1 ludxie» 22,30 Program Inter- 

------ --------

Zajęcia praktyczne odbywają ucznio­
wie z ustrońskiej Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej przy budowle dziel­
nicy leczniczo-rehabilitacyjnoj na 
Zawodzlu. • N/z.: Nowoczesny 
dom kuracyjny o kształcie pirami­
dalnym Fabryki Obrabiarek „RAFA- 
MET" z Kutn! Raciborskiej, w któ­
rym może przebywać jednorazowo 
120 osób. Fot.: Paweł Czupryna. 
przeważnie uczniowie z drugich 
klas. Jrst to tytuł honorowy.

Z inicjatywy szkolnego Koła ZMS, 
które liczy ponad 60 członków, u- 
tworzono grupy samokształceniowe 
pracy socjalistycznej. Członkowie 
ZMS przygotowali drużynę na osta­
tnią powiatową „Olimp! idę Wiedzy 
o Pol et 1 Swiecie Współczesnym”, 
która zajęła drugie miejsce wśród 
szkół zawodowych.

ZMS-owcy są także inicjatorami 
czynów społecznych. Uczniów z Za­
wodzia nie brakuje przy żadnej ak­
cji Dyrekcja założyła m. }n. .Księ­
gę czynów społecznych”, w któri j 
notuje się wszystkie akcje młodzie­
ży Planuje się także wzor.m in­
nych szkół wchodzących w skład 
Śląskiego Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego Zaprowadzić „in- 
deki y polecz ntj działalno £ Bi poza­
lekcyjnej ucznia”. Tam wpizywać 
sie będzie Wozystkie prace społecz­
ne młodzieży, działalność w kół­
kach zainteresowań itp. Indeks bę­
dzie przepustką do lepsze tó startu 
w zawodzie.

śp. Roberta Parzyka 
emerytowanego sztygara 

serdeczne podziękowanie składa 
RODZINA

îroda, 9. V. 1973 r.
8,05 Scenki baśniowe. 9,35 Zielone 

sygnały — film. 11.10 Wyzwolenie Cze- 
Koncert.

18.13 No- 
18JO Za- 
o Berlin.

WIDOCZEK Z POGWIZDOWÂ

Fot.: Paweł Czupryna

TELEFONICZNE DYŻURY
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Cieszynie podej­
muje liczne przedsięwzięcia, 
których celem jest systematycz­
na popraw« stanu sanitarneg.i, 
ładu, czystości i porządku w 
mieście. Ponieważ często nie­
zbędne jest zapewnienie pomo­
cy względnie porad fachowych 
w tycb sprawach, z dniem 2 ma­
ja wprowadzono stałe dyżury, 
które pełnią:

Wydział Gospodarki Komunal­
nej, nr tel. 15-48, w godz. od 7 
do 15, w soboty od 7 do 13 oraz 
Powiatowa Stacja Sanitarno - 
Epidemiologiczna, nr tel. 11-95, 
w godz. od 8 do 16.

Również Pre odium Powiato­
we I Rady Narodowej w Cieszy­
nie wpr< wadziło z dniem 2 ma­
ja stałe dyżury telefoniczne. Bę­
dzie można zasięgnąć informacji 
j przekazać uwagi w sprawie 
stanu sanitarnego, ładu, _ czy­
stości i porządku w gminach 
i miastach powiatu.

Dyżury są czynne: w Powia­
towej stacji Sanitarno - Epide­
miologicznej. tel. 11-65 oraz w 
Wydziale Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Cieszy­
nie, tel. 16-08, codziennie w godz. 
od 8 do 16.

RAJD 
SZLAKIEM POMNIKÓW 

WALKI I MĘCZEŃS1YA 
Tradj rinie już w przeddzień 

Swlęf- Pracy 30 kwietnia cie­
szyński Zarząd Powiatowo-Miej- 
ski Ligi Obrony Kraju zorgani­
zował rajd sa.ncchodowo-moto- 
cyklowy Szlakiem Pomników 
Walki i Męczeństwa Narodu 
Polskiego, który biegł trasą od 
Cieszyna, przez Goleszów, U- 
strońj Brenną, Skeczów, Pruch- 
ną i Hażlecb do Cu szyn«. W 
rajdzie wzięło udział 15 moto­
cykli i 12 samochodów — łącz­
nie około 560 osób Warto dodać, 
że we wszystkich miejscowo­
ściach przy pomnikach warty 
honorowe pełnili przedstawicie­
le miejscowego społeczeństwa, w 
tym młodzież i dzieci szkolne.

(z)

NAJLEPSI 
RACJONALIZATORZY

W Fabryce Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie pod­
sumowano konkurs na najlep­
szego ra ‘jonalizatora. I miejsce 
przyznano Jerzemu Duławie 
(nagroda 3.5 tys. zł), II Emilowi 
Noszezyńskiemu (2,5 tys. zł.), a

III Janowi Chmielowi (1,5 ty . 
zł).

W Fabryce Narzędzi za naj­
lepszego uznano Karola Ha roi a 
(nagroda 4 tvs. zl). Dalsze mid- 
sca przyznano Janowi Pelarowf 
(3 tys. zł) oraz Józefowi Pluciń­
skiemu (2 tys. zł).

W sumie zgłoszono 330 wnios­
ków racjonalizatorskich, a zrea­
lizowano 181. Przyniosły one o- 
szczędności w wysokości 4 min 
248 tys. zł.

Zgłoszono także jeden wniosek 
do opatentowania pn. „Pakiet 
stojanu silnika elektrycznego 
bezkadłubowego”. Autorami 
wniosku są inż. Karol Kolar- 
czyk. mgr inż. Stanisław Clen- 
ciała oraz inż. Józef Owczarzy.

Podsumowany- został także 
konkurs Młc. iych Misti zów Tech 
niki, organizowany przez Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej. 
Najlepszym młodzieżowym ra­
cjonalizatorem okazał się Wla­
dyslaw Cieślar przed Karolem 
H-rokiem i Andrzejem Zdejszą.

(kar)

ZAKŁADOWE SPOTKANIE
Dnia 28 kwietnia u Fabryce 

Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie odbyło się u- 
roczyste spotkanie pracowników- 
jubilatów z kierownictwem poli­
tyczno - gospodarczym fabryki. 
Spotkania takie należą już do 
tradycji i są organizowane w 
przededniu Święta Pracy.

Do najdłużej pracujących w 
jednym zawodzie należą: Józef 
Pluciński — 50 lat, Teofil Żyła 
i Rudolf Wiecheć — po 45 lat, 
Józef Stuehlik, Władysław Ku­
bień oraz Jerzy Herdą — po 40 
lat.

Dyplomy uznania — poza wy­
mienionymi — otrzj mały także 
osoby, które prepracowalv w 
fabryce 35, 30, 25 oraz 10 ,at.

(kar)

KANALIZACJA OSIEDLA
W Pogwizdowie powstał spo­

łeczny komitet, który kierować 
będzie pracami związanymi z 
kanalizacją osiedla domków jed­
norodzinnych w centrum tej 
wioski. Na jego czele stannł dy­
rektor miejscowej Szkoły Pod­
stawowej - Józef Śliwka. Więk­
szość ->rac ziemnych, jak rów­
nież kregi betonowe, wykonują 
społecznie mieszkańcy osiedla. 
Każdy z nich wpłaci również na 
ten cel po 500 złotych.

Z kanalizacji skorzysta ponad 
40 domów. Koszt tego przedsię­
wzięcia zamknie się kwotą oko­
ło 150 tys. złotych.

W wiosce tej powołano do 
zveja również społeczny komitet 
budowy pawilonu sportowego 
przy boisku miejscowej ..OUy”-. 
Znajdować sie w nim będą szat­
nie, magazyny na sprzęt, łaźnie 
oraz mała salka zebrań. Rów 
nież prz; budowie tego obiektu 
większość prac wykonają społe­
cznie si mi sportowcy i miesz­
kańcy Pogwizdowa. (cz)

Dffifi
Włamywacze 

i paserka
niall zamek kufra, z którego zebrsll 
złote monctv t biżuterię. Więk^ość 
tych przedmiotów sprzedali Wandzie 
Kwiecień, a resztę innym przygodnie 
poznanym osobom, których tożsamo­
ści, nlrstety. nie zdołano dotychczas 
ustalić.

Po powrocie do domu, w dniu 
31- 10. 1970 r. właścicielka splądrowane­
go mieszkania zawiadomiła Komendę 
Powiatową MO w Cieszynie o doko­
nanych włamaniach. Wobec niewy­
krycia sprawców przestępstwa wszczę­
te dochodzenie zostało umorzone. W 
dniu 15.1 1971 r. KP MO «V Cieszynie 
została z.nowu powiadomiona o no­
wym włamaniu do willi, w czasie 
którego skradziono kupony materia­
łów, garderobę oraz cały szereg in­
nych wartościowych przedmiotów. 1 
tym razem wszczęte dochodzeni» zo­
stało umorzone. Tymczasem, wyro­
kiem Sądu 1 owlatowego w Rybniku 
z dnia 11.5.1971 r„ pozostający stale 
na wolności Jan Rak, został skazany 
za ucieczkę z Zakładu Karnego na 
karę 6 miesięcy pozbawienia wolno­
ści.

„Zabawa w ciuciubabkę" skończyła 
się dopiero w dniu 4. 11. 1972 r. ędy 
na skutek aresztowania Mieczyji iwa 
Chabińsklogo na nowo podji to po­
przednio umorzone poi tępowan a. W 
następnym dniu zatrzymano 1 aresz­
towano Wandę Kwiecień, w ktor- J 
mlei zKArdu znaleziono znaczną część 

tradzionych p. ze-imlotów. Areszto­
wana tłumaczyła się w naiwny spo­
sób, że nie wiedziała. Iż zakwestio­
nowane rzeczy wartości około 49.090 
zł pochodzą z przestęps‘wa.

Herszta bandy. J .na Kaka, ujęto 
1 aresztowano dopiero w dniu 29. It. 
UUa, W tsaketa Kizaslucluuua oka­

zało lę. te trzeciego włamania doko­
nał on sam, a skradzione przedmio­
ty sprzedał nie usi tlonym o oboro na 
różnych bazarach 1 tar jowiskncl. w 
obrębie województwa katów lckle°o.

W o,.lu 17. 4. 1973 r. wszyscy aresz­
towani stanęli jako oskarżeni przi d 
Sądem Powiatowym w Cieszynie, któ­
ry po ro poznaniu sprawy sl azajk

Jana Rak.' łącznie na 4 lata poz­
bawienia wolności 1 9.000 zł grzywny.

Mieczysława Chabliiskieąo na 1 rok 
1 6 miesięcy pozbawienia wolności 1 
3.000 zl grzywny.

Wandę Kwtecicń n i 1 rok pozba­
wię- nla wolności 1 20.000 zl grzywr y.

Ponadto wszyscy skazani zostali ob­
ciążeni kosztami postępowania i opla­
tam! sądowymi.

W uzasadnieniu wyroku Sąd wska­
zując na duży stopień społecznej 
szkodliwości erynu podkreślił, że ska­
zani będąc jeszcze na wolności ni­
gdzie nie preiďvell zarobkowo 1 pro­
wadzili pasoży*.liczy  tryb życia.

Wyrok nie jest jeszcze prawomoc­
ny i zarówno oskarżonym jak i 
oskarżycielowi przysługuje prawo 
wniesienia rewizji.

Uidzlę bardzo często nr.bywają na 
bazarach 1 targowiskach r< żne przed­
mioty, których rodzaj 1 okoliczności 
sprzedaży wskazują na to, że mogą 
pochodzić z przestępstwa. W związ­
ku z tym warto przypomnieć, te w 
śwlctli obowiązujących przepisów ko- 
oeksu karnego paserstwa można lo» 
puścić się nie tylko umyślnie. Paser­
stwo nieumyślne jest zagrożone ka­
rą do 2 lat pozb iwlenla wolności.

HKNAEK ZAŁgSKI
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RODA, 2 maja. Jest cie- 
1 pło, by nie rzec upalnie. 

Pobieda Komitetu Powia- 
l towego Partii sunie chyba 

sześćdziesiątką; przez u- 
chylone szyby wpada 
W] rawdzie orzeźwiający 

wietrzyk, ale mimo to wycieramy 
spocone czoła.

W Jednym z dwu pozostałych po­
kojów biurko, przeszklona szafka 
biblioteczna. Sporo beletrystyki, są­
dząc z okładek systematycznie uzu­
pełnianej, literatura naukowa. Nie 
trudno uę domyślić, że właśnie tu 
oto, w tym pokoju, tkwi odpowiedz 
na pytanie o tajemnicę sukcesów 
sióstr Babik. Ze wszystkiego, co

chy. I co7 Dostaje taki dwa tysiącz- 
ki i nie chce czy nie umie zrozu­
mieć, że pracując na własnym go­
spodarstwie mógłby mieć ich dzie­
sięć, albo więcej.

Przechodzimy do obory, która ni­
czym specjalnie się nie wyróżnia 
spośród dziesiątków i setek tego ty­
pu obiektów w całym powiecie. Jest

Zgoda poprawia

nie tylko humory
ROBERT DANEL

— Chcieliśmy wam pogratulować

mówią, przebija przecież głęboka 
znajomość waisztatu, z którym 
związały swe życie. Operują bez 
cienia jak ejkolwiek zarozumiałoś­
ci, ale i bez fałszywej żenady 
skomplikowanymi terminami z dzie 
dżiny agro — i zootechniki, umie­
ją odpowiedzieć na każde pytanie z 
dziedziny gleboznawstwa, zasad pra 
widłowego zmianopłodu itp. A ich 
rozmówcami sa przecież sekreta­
rze, z których każdy legitymuje się 
dyplomem inżyniera - rolnika...

— Prowadzicie wzorowe gospo­
darstwo. Czy to dnaczy że się nâg- 
dy nde kłócicie?

Usłyszeliśmy w odpowiedzi:
— Tworzymy chyha dobrą rodzi­

nę. A w każdej dobrej rodzinie 
trzeba się kłócić. Choćby po to. że­
by się móc później godzić. Czasem 
przynosi to «.resztą w efekcie nie 
tylko poprawę humorów...

Co do tego nie mamy wątpli­
wości.

wszakże na pewno czysto, nie wy­
czuwa się ostrego, a tak charakte­
rystycznego gdzieniegdzie zanachu 
mocznika. No i są... olbrzymie 
krowskie wymiona.

— Jaką uzyskujecie w OSM kla­
sę? — interesuje się I sekretarz.

— Pierwszą. To rezultat higieny 
i rzecz jasna, schładzania. Bez tego 
cały wysiłek poszedłby na marne. 
Szczęściem, w pobliżu przepływa 
potoczek i to niesłychanie ułatwia 
sprawę...

dalszych — mówi Jan Chodura.
— Ależ — odpowiada pand Kry- 

w * styna — nie robimy nic nadzwy- 
możemy i ozajnego. Po prostu chcemy zaro- 

f bić, a to jest właściwie wszystkim.
i — Nie spierajmy się o sformuło- 
ť wania. czy intencje. Ważne są wy­

niki. A śmiem twi irdzić. że gdy- 
byśmy mieli w*z ”atkich takich go­
spodarzy. jak wy, nie musielihyś- 
my się lękać konkurencji choćby 
Holendrów, czy Duńczyków.

— Czy ja wiem, może?... Widzi­
cie panowie, mnie się osobiście wy- 
daje, że obecnie polski rolnik ma 
znacznie lepsze możliwości aniżeli 
jego kolega po fachu z rozwiniętych 
nawet krajów Zachodu. Przede 
wszystkim ma nieograniczony 
wprost zhyt na dosłownie wszyst- 
ko, co wyprodukuje na swym go­
spodarstwie.

— Zwłaszcza u nas, na Śląsku-..
— No, u nas sy tuacja korzystniej­

sza jest z tego głównie względu, że 
ten rynek zbytu leży bezpośrednio 
w zasięgu każdego z nas. Ale ze 
sprzedażą płodów rolnych nie ma 
przecież kłopotów w całym kraju. 
Owszem, pozostawia może nieco do 
życzenia ich odbiór, ale nie ma z 
kolei tej olbrzymiej konkurencji, 
która wykańcza co słabszych far­
merów w krajach kapitalistycznych.

Młodsza z Babikówien ma prawo, 
żeby się w tych sprawach wypo­
wiadać, zwiedziła bowiem Stony 
Zjednoczone i kilka krajów za­
chodnioeuropejskich, miała okazję 
porównać, jak się żyje tam i u nas.

— Dudzie sobie wyobrażają, przy­
najmniej poniektórzy, że wystar­
czy pojechać za granicę, żeby zoba­
czyć jakiś cud w rodzaju pieczo­
nych gołąbków na dachu. Nie ma 
tam jednak nic z tych rzeczy, a je­
śli porządnie pracować, można so­
bie również u nas zapewnić przy­
zwoite życie.

— Nie znam się specjalnie ani ja. 
ani siostra na polityce — dodaje po 
chwili — jesteśnw przecież bezpar­
tyjne. Ale bardzo się dziwimy u- 
cieczce poniektórych od pracy na 
roli Dudzie, zwłaszcza młodzi, ciąg­
ną do miasta niczym lep na mu-

Nieopodal kurnik. Został przez sio 
s-try Babik zmodernizowany, otrzy­
mał pięterko. Również jego loka­
torki nie przynoszą gospodyniom 
wstydu. Dicząca 350 sztuk ferma 
drobiu pozwala na sprzedaż 59 tys. 
sztuk jaj i ok. 460 kg żywca dro­
biowego rocznie.

Idziemy jeszcze za drogę, gdzie 
rozciągają się pola uprawne i łąki. 
Sekretarz Chodura interesuje się 
tzciególnsa perską koniczyną, która 
przebija główki przez powłokę 
przyschniętej już nieco glehy i któ­
ra ma zapewnić w przyszłości re­
welacyjne zbiory. Ale cóż dziś moż­
na na podstawie tych drobinę!- po­
wiedzieć o prttysLlych plonach?

Choć należy aię spodziewać, że i 
w tym zakresie wyniki będą obie­
cujące. Tak się Już bowiem składa, 
że do czego by siostry Babików-iy 
nie przyłożyły ręki, we wszystkim 
uzyskują dobre wyniki. W produk­
cji roślinnej również. Mimo trud­
nych podgórskich warunków, mimo 
ża gleby należą zaledwie do IV i 
V klas«, średnia wydajność zbóż 
wynosi 38—42 q/ha, buraków pa­
stewnych 600—700 q/ha, zaś siana 
80—90 q/ha.

Pora się żegnać- W drodze do 
Cieszyna dowiaduję się jeszczs od 
sekretarzy, że Krystyna Babik u- 
kończyła Wyższą Szkołę Handlową 
we Wrocławiu i poślada na swym 
kencie medal „Zasłużonego ‘ratow­
nika Rolnici wa". a jej starcza . io- 
stra Emilia jest z kolei absolwentką 
Szkoły Handlowej w Cieszynie.

I właśnie wówczas przypomniało 
mi się pytanie, które zadał sekre- 
ti_rz Chodura jeszcze w domu Ba­
bikówien:

Wóz mija Skoczów, kieruje aię w 
•tr-mę pełnego już eksplodującej 
zieleni Pogórza. Zatrzymuje się ko­
ło stylowego domku, ukrytego nie­
co w cieniu rosnących w pobliżu 
starych dębów.

Na ganku rosły pies, z lekka ku­
lejący.

Froszę się nie obtrwiać. n.e gry- 
•"e — uspokaja nas jedna z właści­
cielek gospodarstwa. Krystyna Ba- tuk.

—- Nie wiem, czy się znacie — pre 
«•ntuje sekretarz Ząbek. — To I se­
kretarz naszego Komitetu Powia­
towego towarzysz Jań Chodura.

— Widzieliśmy się przecież wczo- 
kaj, na wiecu — wpada mu w słowo 
gospodyni. — A równ.eż przedtem, 
ta posiedzeniu Komitetu Honorowe­
go Obchodów Święta Pracy.

Za chwilę wita się z nami druga 
t sióstr. Emilia. Jest wyraźnie bar- 
dř.ej powściągliwą, o parę lat star- 
•za. Obydwie nie czują aię skrę­
powane wizytą

Akurat pora obiadowa, może 
przeszkadzamy? — pyta mimo to 
«przejmie I sekretarz.
. ~ ®kądże, jesteśmy już po obie- : 

«Jfcie. tyle że naczynia nie zmyte i 
dlatego do zwiedzenia kuchni raczej i 
me zapraszamy. a

pewnie w polu huk robo-§ ------------ - -----------------
V, bo ło akurat ciepło się i rcoało j dotychczasowych wyników i zyczyc 
bo i wszyscy się spieszą... ’ J'’----- —
* Możliwe, ale mvšmv sie już po- 
•pieszyły wcześniej: ziemniak, 
•lenili, buraki też. teraz 1 * IVŁV 
co najmniej czekać na rezultaty.

Sekretär« chcieliby przejść Jak 
toijszybcńej do obory .ale siostry Ba- 
toktwny nie pozwolą sobie na u- 
cłiybienie etykiecie.

Napijcie się choć panowie ka­
wy, czy czegoś zimnego.

Jestem zadowolony- Interesuje 
*“ni_e’.Ia.k n; eszkają kobiety, o km- 
*? . juz wiem, że należą do przo­
dujących _ w powiecu. Gospodar- 
«iwo mają wprawdzie niewielkie, 

z tych Pięciu z ha- hektarów ostatnie, jak się to Pow ada, poty.
',lko roku ubiegłym «przedały Okręgowej Spółdzielni 

n -w Sączowi« dyspo-Jąc zaledwie ześcioma krowami. 
,?on,aA 27-300 litrów mleka, czyli 
n’.{“nś Krasulę czy Malinę przy- 
padło ninomal 5.5 tys. litrów! Ńic 

że cielęta z obory i^tr Babik są zamawiane z kil­
kuletnim nieraz wyprzedzeniem, i 

, nezaleznie od tego, czy urodzi 
« ?yczek- czy cieliczka. Pierwsze 
_ Pr?einaczane po utucz“niu na 
-uîz„*.  gwarantują nabywcom do- 
Konałe przyrosty wagi drugie sta- 

« się jałówkami ,a następnie cen­
nego egzemplar,Bmi bydła mlecz- 

rie^ ÂÏÏ"’ lén'gce świeżością lampe- 
stowneob3''*  WPr°’t 8U-z cXt?» ,.choc na Pewno nie zgodnie 
wann krzvkiem mody umeblo- 
bra’,ów°koJe’ Na ioianach kilka o- 

ka~ °le1.ł«*  autorstwa Klim- 
któraś ,%L>Australii - “uwa" 
wo»~ a tamten obraz to kopią d^e.XYvcz.,łkowski. ale tylko 
ta. • w dodatku bardzo kiczowa- 
k^i?IC*rny °kiem na telewizor w 

czátki^hítí1’ w? Pamieta bodaj po­
ra,n1^ ?WEk,e(?o nadajnika. X 
Sęk Mko^ř zakup kolorowego, 
poty _ ° w tym- ze są ponoć kło- 
w tvm na.Drawa- że trzeba jeździć 
«amorti " .aJ do Katowic No a lyiïny dU slę ieszcze nie dorobi-

Przed 28 laty

Biało-czerwony sztandar

pmial nad hhlmüssMni Beri«
WOJNA ŚWIATOWA, rozpoczęta 1 wrze­

śnia 1939 r. agresją Niemiec hitlerow­
skich na Polskę, zakończyła się dla 
nas zwycięsko. Uczestnicząc w koalicji 
antyhitlerowskiej, w której decydującą 
rolę odegrał Związek Radziecki, 

znacznie przyczyniliśmy się do rozgromienia sil 
zbrojnych niemieckiego faszyzmu. Polska była tym 
krajem, który walczył najdłużej z całej koali­
cji, bo od pierwszego dnia wojny aż do jej zakoń­
czenia w Europie. Nasze regularne j.-dnostki woj­
skowe walczyły na różnych frontach II wojny świa­
towej. Prowadziliśmy walkę partyzancką w okupo­
wanym kraju, uezestní zvlišmv w ruchu onoru in­
nych narodów. Według liczb szacunkowych, przeciw­
ko hitlerowskiemu najeźdźcy walczyło z hronia w rę 
ku około 2 min Polaków. Pod względem wysiłku wo­
jennego Polska zajęła czwarte miejsce wśród państw 
alianckich, walczących na frontach Europy — po 
Związku Radzieckim, Stanach Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii.

Wyzwolenie spod okupacji hitlerowskiej naród 
polski okupił największymi stratami (22.22 proc, 
ogółu ludności) w porównaniu ze stratami innych 
państw koalicji antyhitlerowskiej. Polska straciła 
ponad 6 min ludzi. Straty materialne ogółem sza­
cuje się na 20.000 min dolarów (840 na głowę ludno­
ści).

Dudowe Wojsko Polskie walczyło na decydującym 
froncie drugiej Wojny światowej — na froncie ra­
dzieckim. Swój dłuyi i chlubny bojowy szlak, rozpo­
częło od historycznej bitwy pod Denino, na Białoru­
si. stoczonej przez 1 Dywizję Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki w dniach 12 i 13 października 1943 r. 
Chlubne wykonanie zadania bojowego dywizja oku­
pił« stratą 614 zabitych, 1300 rannych i 786 z -ginio- 
nych bez wieści. Nieprzyjaciel stracił około 1.378 za­
bitych i 326 wziętych do niewoli. Bitwa pod Denino. 
obok realnego znaczenia taktycznego, miała wartość 
symbolu polsko - radzieckiego braterstwa broni.

Wyzwolenie wschodnich obszarów Polski przez 
Armię Radziecką I walczące u jej.boku jednostki 
polskie umożliwiło zorganizowanie siły zbrojnej lu­
dowego państwa polskiego. Na podstawie dekr tu 
Krajowej Rady Narodowej z 21 lipca 1944 r. ze zjed­
noczenia partyzanckiej Armii Ludowej, działającej 
w okupowanym kraju, z Armią Polska sformoscaną 
w ZSRR, powstało jednolite Wojsko Polskie. Armia 
Polska w ZSRR otrzymała nazwę 1 Armii Wojska 
Polskiego. Nrtrchmiast przystąpiono do sformowa­
nia 2 Arm'1 Wojska Polskiego oraz licznych związ­
ków taktycznych, realizując wskazania Manifestu 
Komitetu Wyzwolenia Narodov'ego. który wzywał 
naród do walki przeciwko hitlerowskiemu najeź­
dźcy o wyzwolenie reszty ziem polskich. zwycią?k|e 
zakończenie wojnr i zoczenie z Macierzą prasta­
rych złem nad Odrą 1 Bałtykiem.

Oddziały Ludowego Wojska Poisklego.br; łv udział 
w różnych operacjach Armii Radzieckiej. W lipcu

1944 r. artyleria polska wspierała wojska radzieckie 
w czasie przełamywani- obrony hitlerowców nad 
Turią i Bugiem. Na przełomie lipca i sierpnia te­
goż roku jednostki 1 Armii Wojska Polskiego roz­
poczęły kilkumiesięczne zmagania z nieprzyjacielem 
nad środkową Wisłą uwieńczone pełnym sukcesem. 
W bojach pod Studziankami 1 Brygada Pancerna 
im. Bohaterów Westerplatte zniszczyła około 40 
czołgów 1 dział pancernych nieprzyjaciela. 9 trans­
porterów opancerzonych i 18 dział pniowych, przy 
własnych stratach 18 czołgów. W cz isie niesienia po­
mocy powstańcom warszawskim 1 Armia WP stra­
ciła 3764 żołnierzy.

W styczniu 1945 r. 1 Armia WP wzięła udział w 
wielkiej ofensywie zimowej Armii Radzieckiej, któ­
rą rozpoczęła od walk o wyzwolenie stolicy Polski 
— Warszawy. W lutym 1 Armia WP stoczyła zacię­
te ht>ie o przełamanie Walu Pomorskiego, a w mar­
cu o wyzwolenie Pomorza. W czasie tych walk nie­
przyjaciel poniósł poważne strats- — około 25 ty­
siąc v zabitych i 8929 jeńców, w tym 4 generałów. 1 
Armia WP straciła 16.960 żołnierzy. Jednostki pol­
skie wyróżniły sie zwłaszcz w walkach o wyzwo­
lenie Kołobrzegu, Gdyni i Gdańska. W Kołobrzi gu 
Nieme,’ stracili około 9 tys. ludzi, w tym nonad 4 
tys. jeńców, my w poległych i rannych — 3600 żoł­
nierzy.

W tym czasie 2 Armia WP działała w drugim rzu­
cie frontów radzieckich, organizując obronę na za­
grożonych kierunkach i przeprowadzając akcje ma- 
j |ce na c< lu zlikwidowanie ukrywających sie na ty­
łach frontu żołnierzy hitlerosvskich.

Dzięki temu, że naród polski, któremu przewo­
dziła Polska Partia Robotnicza, stanął u boku na­
rodów radzieckich w walce o resvolucyjn przeobra­
żenie kraju i rozbicie Niemiec hitlerowskich, przy- 
padł Ludowemu Wojsku Polskiemu zaszczyt ucze­
stniczenia w operacji berlińskiej. Oddziały polskie, 
sformowane przy wszechstronnej pomocy Związku 
Radzieokiero jako jedyne, obok oddziałów radziec­
kich, zakończyły swój szlak bojowy w stolicy fa­
szystowskiego wroga w Berlinie.

Ob’e nasze armie do końca prowadzonych przez 
nie działań bojowych, według przybliżonych da­
nych, zlikwidowały i ran'Iy prawie 30 tys. hitlerow­
ców oraz wz>eły do niewoli prawie 9 tvs. jeńców, 
zniszczyły w walce 361 hitlerowskich ci lirów i dział 
pacernych, 328 dział i moździerzy oraz 104 samoloty.

Ogólne straty 1 Armii WP wynosiły 10 385 zabi­
tych. r-mweh i zaginionych żołnierzy. Straty 2 
Armii WP w operacji łużyckiej wynosiły 20 160 żoł­
nierzy.

Symbolem wiełkopomnego zwycięstwa Armii Ra- 
dz'ec iej nu d hitleryzmem było zatkniecie w dniu 
2 maja w Berlinie radzieckiego e» rwonego sztan­
daru. Obok ni »go dumnie powiewał biało - czerwo­
ny po’skl sztandar zatknięty przez żołnierza Ludo­
wego Wojska Polskiego.

15 Bat ïBwa$wa PMars!9
Iednvm z najlepiej działających 

.kół Polskiego Towarzystwa 
Pielęgniarskiego jest powstałe 
przed 15 laty Koło _PTP w 
Cieszynie. To ono właśnie tro­

szczy się o wysoki poziom etyczny 
i zawodowy zrzeszonych członkiń i 
cr.łonków, przeprowadza konsulta­
cje, szkolenia, urządza akcje o cha­
rakterze kulturalnym i oświato­
wym, organizuje imprezy rekrea­
cyjne.

O dobrych wynikach pracy cie­
szyńskiego Koła PTP. którego pre- 
: esem jest od 10 lat V anda Gibiec, 
świadczą liczne nagrody i wyróż­
nienia oraz fakt, że dotychczas nie 
zdarzyło się, by do kierownictwa 
jakiejkolwiek placówki służby 
zdrowia w Cieszynie wpłynęła skar­
ga na któraś z pielęgniarek, sku­
pionych w PTP.

Jak wynika z rozmów przepro­
wadzonych z czołowymi pielęgniar­
kami. aktywistkami PTP, szczegól­
ny nacisk położony obecnie zosta­
nie na kształtowanie postaw etycz­
nych i zawodowych młodych adep­
tek trudnego i odpowiedzialnego 
zawodu. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o kulturę zachowań w sto­
sunku do chorego, o potęgowanie 1 
pomnażanie nie tylko jego sił fi­
zycznych, ale i duchowych, o stwa­
rzanie odpowiedniego klimatu, słu­
żącego zdrowiu pacjenta.

Nb zebraniu cieszyńskich pielę­
gniarek, które odbyło się na tere­
nie Szpitala Śląskiego, po wysłu­
chaniu interesu iąceeo referatu mgr 
Alicji Paciorkowskiej pt. „Historia 
pielęgniarstwa w Polsce i na świę­
cie”, wysuniętych zostało kilka po­

stulatów, wskazujących m. in. na 
potrzebę przeprowadzenia badań 
nad ruchem pielęgniarskim w na­
szym mieście i powiecie.

Dotyczy to szczególnie okresu 
wojny.

Postanowiono jeszcze bardziej o- 
żywić współpracę z Kołem PTP 
Przychodni Rejonowej w Wiśle oraz 
Kołem przy Państwowym Sanato­
rium w Istebnej. Ponadto cieszyń­
skie Koło PTP nawiąże kontakt z 
crgani^aciami społecznymi dla prze­
prowadzania wspólnych akcji, ma­
jących m. in. na celu ujawnianie 
niedociągnięć w praev pielęgniarek, 
a jednocześnie uświadamiających 
społeczeństwo o konieczności wła­
ściwej postawv wobec służb pielę­
gniarskich. które zasługują na u- 
znanie i szacunek. (x)

^DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

rw^«,jy,-ny m l-majowvm Pochodne, w którym spo- 
Ci«zvnW° .biestowskiego v-icszyna manifestowało ied- 
nosć z Partią oraz wolę przy­
wieszonego r izwoju naszej

DospolH2?yZn7 - Polskiel Rzeczy-
trvhiíí1Udowe3 — przed hon°- 

kahaieïJÎ Przemaszerowało kil- 
acowvrh tïSuCV, Pracowników mlej- 
ÎÂw fRburyk- młodzieży szkół 
łów f7h W ' ^tuden-
Chńr F « Un,wersytetu Śląskiego, 
«rtewaï arm°?i8” te’ ucrelni od- koń^’ pr.zed trybuną „Hasło", 
ez«ć! . * S’ę 8łowBmi „Ojczyźnie

diHac^?ele Porodu — załoga przo- 
bryk Parïf‘Îl?du: Clewyńskiej Fa- 
Pc rlz ‘ L‘kierów a za nią - 
nicv tvol^rWBZy — pracow-rckieJ?°r?CAOilych przed niespełna 

m dw6ch największych zakła-

W 1-majowym pochodzie
dów Cieszyna, tworzących dziś Fa­
brykę Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych. Przedstawiciele licznych za­
kładów pracy na ręce I sekretarza 
KP PZPR Jana Chodury składali 
meldunki o realizacji zobowiązań 
na rzecz „banku 30 miliardów”. Po 
raz pierwszy (jz pojawiły się w po­
chodzie portrety przodujących pra­
cowników I racjonalizatorów W ten 
sposób załogi FARBOLAKU. FMiNE 
OREMONl . F DiOR APIDU, POL- 
VÏDU, FI .EKTROMETALU, TER- 
MIKI FACHU i innych wyróżniły 
nailepszvch ze swego grona.

Okazale prezentowała się mło­
dzież cieszyńska, której nieprzebra­
ne zastępy defilowały przed hono­
rową trybuną. Nie brakło przed­
stawicieli rolnictwa nasrego regio­
nu. Po raz pierwszy także kroczy­
li w pochodzie pracownicy najmłod­
szego w Cieszynie przedsiębiorstwa 
— kombinatu budowlanego „Beski­
dy”.

Po zakończeniu uroczystości do­

słownie w kilka minut później, roz­
poczęły się na estrad :ie występy 
artystyczne. Zainaugurowały je po­
pisy regionalnego sespołu z Bren­
ne j.

Uroczystości pierwszomajowe od­
były się także w Skoczowie. Stru­
mieniu, Ustroniu, Wiśle, Goleszo­
wie, b także w szeregu wioskach i 
gminach naszego powiatu. (tk)

W hołdzie łym, którzy nam 
wolność przynieśli

W 28 roczliicę w^zwoK-nia Cieszy­
na i naszego regionu, w dniu 3 ma­
ją. przed pomnikiem Wdzięczności 
Armii Rad deckiej harcerze mło­

dzież szkolna oraz żołnierze Górno­
śląskiej Jednostki WOP zaciągnęli 
warty honorowe. W ciągu całego 
niemal dnia pod Pomnik zmierzały 

delegacje młodzieży, społeczeństwa, 
weteranów II wojny światowej i 
walk o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne naszego kraju, by oddać hołd 
tym. którzy niosąc nam wolność od­
dali swe życie w zmaganiach z hi­
tlerowskim najeźdźcą. Wiązanki 
kwiatów i wieńce były wyrazem 
pamięci i wielkiej czci naszego spo­
łeczeństwa dla czerwonoarmistów — 
Wyzwolicieli. (tk)

W podniosłym nastroju obcho­
dzono także 28 rocznicę wyzwolenia

Czeskiego Cieszyna. Tamtejszy Ko­
mitet Miejski KPCz i Frontu Naro­
dowego wespół z Miejską Radą Na­
rodową zorganizowały w sali Domu 
Kultury uroczystą akademię, w 
której uczestniczyli także- I sekre­
tarz KM PZPR w Cieszynie — 
Wacław Piotrowiak, przewodniczący 
Miejskiego Komitetu i^JN — Le­
szek Łabaj i zastępca przewodni­
czącego Prezydium MRN — Jacek 
Daszkiewicz. Uczestnicy uroczyste­
go zgromadzenia wystosowali do 
ohvwateli Kraju Rad serdeczne po­
zdrowienia, dając wyraz głębokiej 
wdzięczności za wolność, która na 
swych bagnetach wywalczyli żołnie­
rze bohaterskiej Armii Czerwonel.

(tk)

Obchody Święta Pracy 
na Zaolziu

Również na Zaolziu uroczysty 
przebieg miały obchody Święta

Pracy. We wszystkich prawie miej- 
smwośrnch odbyły się manifesta­
cje i pochody, w których uczestni­
czyli ohok siebie Polacy i Czesi 
oraz przedstawiciele innych naro­
dowości. Ną trybunach honorowych, 
obok przedstawicieli miejscowych 
władz administracyjnych i partyj­
nych znaleźli się również przedsta­
wiciele władz z Polski. We Fryd- 
ku-Mistku. w manifestacji z okazii 
1 Maja wziął udział sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie — Stanisław Zą­
bek orąz z-ca przewodniczącego 
Prez. PRN — Gabriel Sztwiertnia, 
w największym ośrodku przemysło­
wym Zaolzia, w Trzyńcu. uczestni­
czył w obchodach Święta Pracy 
członek Egzekutywy KP. przewod­
niczący Pow. Komisji Kontroli Par­
tyjnej w Cieszynie — Franciszek 
Heglnsz, zaś w Czeskim Cieszynie 
członek Egzekutywy KM PZPR w 
Cieszynie — Zygmunt Nowotarski.

Drezantn Vmo/owe9° Dochodu w Ustroniu, w którym nojborwniej za- 
«'<Wo się dziatwa z miejscowych szkół podstawowych. Fot.: 

Stanisław Ceranowicz.

Delegacja FMiNE składa wieniec pod Pomnikiem Wdzięczności Armii 
Czerwonej. Na warcie harcerze cieszyńscy oraz żołnierze Górnoślą­

skiej Jednostki WOP.

Popołudniowe występy na estradzie, które rozpoczęły się tui pa zakoń­
czeniu pochodu, zainaugurował Zespół Regionalny z Brennej. A Fot.l 

Tadeusz Kopaczek.
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WSTĘP DO FIZJOLOGII BEZKRĘ­
GOWCÓW — J. A. Ramsay. Publika­
cja przeznac7ona dla czytelników, in­
teresujących się biologią, zoologią i 
fizjologią zwierząt. PWRiL, cena zł 
20.

GŁĘBOKIE RZEKI — J. M. Argue­
ras. Powieść peruwiańskiego pisarza, 
zawierająca wielo momentów auto­
biograficznych, zyskała autorowi 
uznanie międzynarodowej krytyki 1 
była tłumaczona na wiele języków. 
PIW, cena zł 15.

KUBAŃSKIE SPOTKANIA — M. 
Bzulczewski. Jest to relacja reporte­
ra o jego kubańskich spotkaniach z 
ludźmi i egzotycznym krajem, ze 
oprawami, w których współczesność 
mocno się splata z tym, co jest już 
historią. MON, cena zł 10.

STEFAN ŻEROMSKI — A. Hlltili- 
kicwicz. Książka jest popularnym 
opracowaniem monograficznym życia 
i twórczości a u loi a „Przedwiośnia*.  
Dzięki szczegółowym 1 subtelnym 
analizom utworów autor uczy czytel­
nika odkrywać piękno Idei j sztuki 
pisarskiej Stefana Żeromskiego. WP, 
cena zł 25.

„CIEKAWI LUDZIE" 
ZA OLZĄ

I W RACIBORZU
Idea poszukiwania ciekawych 

ludzi, która zrodziła się przed 
kilku laty w Cieszynie, znalazła 
już wielu naśladowców w róż­
nych regionach Polski. Ostatnio 
akcję iak.ada.iia „klubów cie­
kawskich”, będącą pochodną 
działalności, mającej na celu od­
krywanie interesujących posta­
ci rożnych regionów, propagują 
za Olzą pisma polskie, szczegól­
nie zaś miesięcznik przeznaczo­
ny dla młodzieży szkolnej — 
„OGNIWO”.

Pierwszy szkolny „klub cie­
kawskich” powstał przed ro­
kiem w Raciborzu w szkole nr
2. Jest to miasto, z którvm 
„OGNIWO” pozos’aje w żywych 
kontaktach kulturalnych. (x) 

REGIONALNY ZESPÓŁ
PIEŚNI I TAŃCA 
„JAWOROWY"

Przy trz-ymeckim Domu Kul­
tury rozpoczął pracę 50-osobowy 
polski zespół reg.onalny. Jego 
członkami są dziewczęta i 
chłopcy zamieszkujący Trzyniec 
i okolice.

Zespół składający się z grupy 
muzycznej, tanecznej i wokal­
nej zadebiutuje jesienią bieżą­
cego roku. JO

INFORMATOR ROBOTNICZY 1973 — 
Publikacja stanowi opracowaną w 
zmienionej formie kontynuację wy­
dawanego dotychczas „Kalendaria 
Robotniczego-. Zawiera ni. in.: ka­
lendarium, wykaz dni branżowych, 
skład Biura Politycznego 1 Sekreta­
riatu KC PZPR wraz z życiorysami, 
skład Komitetu Centralnego PZPR. 
Sejmu, Ridy Państwa i Rządu, skł id 
władz pozostałych partii politycznych 
i organizacji. Dalej zamieszczono wy­
kaz osób odznaczonych orderem „Bu­
downiczy Po'ski Ludowej- w 1972 r.. 
wykaz nagród państwowych przyzna­
nych w r 1972, opracowania na te- 
n i at roz w o ) u «polecz no-gc-spoda rcze 4 > 
Polski. KiW, cena zł 35.

Poza tym polecamy:
Bestia — ,T. Kurek, WLiterackie. ce­

na zł 10. Bieg czasu — K. Paustow*  
«ki. Iskry, cena zł W. Wielki testa­
ment — F. Villon, PI’.V. cena zł 30, 
Na Wisłę 1914 — K. Kor kozo wicz, 
MON, cena zł ö. (Mlj

Biblioteka
Psychologiczna
W latach 1973—1978 Państwowe Za­

kłady Wydawnictw Szkolnych wyda­
dzą serię 15 tomów z zakresu psycho­
logii rozwojowej i wychowawczej.

„Biblioteka Psychologiczna” to ca­
łokształt współczesnej wiedzy o roz­
woju dzieci i młodzieży w powiąza­
niu z procesem nauczania i wychowa­
nia Serie rozpocznie tom o treściach 
wprowadzających I ogólnych, a zakoń­
czy słownik psychologiczny zawiera­
jący przęgląd haseł zastosowanych w 
Bibliotece.

Książki wydawane w „Bibliotece 
Psychologicznej” będą znajdowały się 
w sprzedaży we wszystkich księgar­
niach Domu Książki”. Zamówienia 
na wszystkie bądź onszczegóine tomy 
powinny bvć składane nrrez zaintere­
sowanych na spec la Iny eh ..prosnek- 
tach • deklsradach” które posiada 
ka*da  księgarnia.

Poszczególne tomy „Biblioteki Psy­
chologicznej” będą sie ukazywać w 
knlelrinirl ustalonej nrrez Wvdaw- 
n’.ctwo Księgarnia bcdrle zawiada­
miać odbiorców o nadejściu każdego 
tomu 1 mo+iiwoścl odebrania go.

A nto tytuły obejmu lace zestaw: 
Podstawy rozwoju psychicznego dzieci 
1 mlndzîpfv. RnzwAł sormtvczns i mo- 
toryrznv. Rnzwói I kształcenie do­
świadczenia indvwirtualnego. Ontogp- 
nezs mnwv Î myślenia. Rnzwfti Inte- 
li*»*nril  I zdolności sperjalnvch Roz­
wal uczuć. Uspołecznianie dzlrrf 1 
młorf/|pżv. Rozwóf mnrnlnv Rozwój i 
kształcenie zainteresowań Aktywność 
i działalność dzieci I mlndz.lezv. Rola 
temperamentu w równin dzieci 1 
młr»dz|pżv Rozwól I kształcenie oso­
bowości Rozwói erotyczny Onó^nle- 
nle I rtvgharmonia rozwoju dziecka 1 
Słownik psychologiczny lako ewen­
tualna oremifl za wykupienie wszyst­
kich 14 tomów.

Żywimy przekonanie, że „B’hRoteka 
Psychologiczna” spotka się z dużvm 
Z-»<»-łn—»r-^vnnicm. (MO

> > 7 IOSENNE POPISY dziecię- 
11/ cych zespołów artyslycz- 
|| nych z Cieszyna i powiatu 

maja w naszym mieście już 
swoją tradycję. Zawsze spotykały 
się one ze zrozumiałych powodów 
z wielkim uznaniem licznych wi­
dzów i słuchaczy. Jednak tegorocz­
ne popisy — bo tak określić moż­
na Estradę Dziecięcą i Młodzieżo­
wą „Olza - 73” w Cieszynie, która 
odbyła się w niedzielę, dnia 29 
kwietnia na Rynku — za wyjątko­
wo udane Zgromadziły one liczną 
rzeszę widzów, którzy z pełnym 
usatysfakcjonowaniem podziwiali 
występy najmłodszych artystów — 
instrumentalistów, tancerzy i chó- 
rzystów-wokalistów z całei Ziemi 
Cieszyńskiej.

Trudno byłoby wymieniać szcze­
gółowe programy wszystkich wy­
stępujących zespołów, a tym bar­
dziej poddawać je subtelnej ocenie. 
Nie o to przecież chodzi. Można 
powiedzieć, że programy były róż­
ne. ambicje i zaangażowanie wy­
sokie, bo dziecięce! Występujące 
zespoły to laureaci I i II stopnia 
w Wojewódzkim Przeglądzie Szkol­
nych Zespołów Artystycznych, a 
więc najlepsi z najlepszych. Były 
to wice chóry szkolne z SP nr 2 w 
Ustroniu, SP nr 5 i 6 w Ciesz vnie. 
SP w Goleszowie. Liceum Ogólno­
kształcącego w Wiśle; zespoły wo­
kalne z SP nr 3 w Cieszynie, z SP 
w Kaczycach. SP w Ochabach, SP 
nr 3 w Skoczowie; zespoły instru­
mentalne - wokalne z SP nr 1 i 3 z 
Ustronia, Technikum Gastronomicz 
nrgo w Wiśle i Zespołu Techników 
Rolniczych w Cieszynie: dziecięco 
zespoły pieśni i tańca z SP nr 1 w 
Koniakowie i nr 1 w Skoczowie; 
dziecięce zespoły regionalne z SP 
nr 2 w Breiniej - Bukowej. SP nr 
1 w Kończycach Wielkich i SP w 
Lipowcu; zespoły taneczne z SP nr 
5 i nr 8 w Cieszynie.

Wielce udanym pomysłem okazał 
się występ połączonych chórów ze 
szkół podstawowych nr 3, 4, 5, 6, 7

Święto dziecięcej 
kultury muzycznej

i 8 z Cieszyna oraz szkół podsta­
wowych nr 2 z Ustronia i Goleszo­
wa, które pod kierownictwem Ma­
riana Zyty wykonały wiązankę pie­
śni masowych

Za pełne m,lych artystyczno - 
muzycznych doznań przeżycia nale­
żą się słowa najwyższego uznania 
młodym artystom- ich nauczycie­
lom i wychowawcom, którzy wło­
żyli nie mniej trudu i zaangażo­

wania od samych wykonawców. Jak 
również organizatorowi tej impre­
zy — Inspektoratowi Oświaty w 
Cieszynie.

Niedzielna impreza świadczy, że 
..■.kolnie) wo nasze może się pochwa 
lić nie tylko nięknymi wynikami i 
osiągnięciami dydaktycznymi, ale 
również wychowawczymi w dziedzi 
nie pracy kulturalno - artystycz­
nej. (fz)

Fot.: Paweł Czupryna

ŻYCIE 
przypisane 
GÓROM

W
RÓSŁ W BESKIDZKĄ 
ZIEMIĘ, stał się jej 
cząstką, i ktokolwiek 
przyjeżdżał do Istebnej 
dla zdobycia materiałów 
o tej wsi, zawsze r.a- 

chodził do domu Franciszka Si­
kory.

Kjm był? Nauczycielem I przez 
wiele lat kierownikiem miejsco­
wej szkoły » Ale przecież ci wszy­
scy, którzy Go znali, wiedzieli, że 
nip było sprawy związanej z ży­
ciem wsi czy całego beskidzkiego 
regionu, która by Go nie zajmo­
wała.

On to organizował zespoły re­
gionalne i imprezy folklorystycz­

ne*  On podsycał zapał do działa­
nia, zawsze usłużny, wesoły na­
wet wtedy, kiedy ciężka niemoc 
zwaliła Go z ńóg.

Odwiedzałem Franciszka Sikorę 
w ciągu kilku ostatnich miesięcy 
w jego własnym domu w Istebnej 
zaglądałem też do szpitala, gdzie 
się leczył.

Zmarł w piękny dzień majowy 
w swej ukochanej Istebnej, do­
kąd przewieziony został z Cieszy­
na na kilkanaście dni przed śmier 
clą.

Franciszek Sikora prowadził ży 
wą działalność polityczną. Był 
członkiem ZSL, radnym Powiato­
wej Rady Narodowej, uczestni­
czył w pracach różnych komisji 
powiatowych I gminnych, nie u- 
chylał sie nigdy od żadnej spo­
łecznej powinności.

Parał sie też piórem, a swoje 
prace wspomnieniowe czy noweli­
styczne ogłaszał również na ła­
mach naszego pisma. Służył też 
niejednokrotnie wiadomościami 
dziennikarzom i publicystom oraz 
etnografom.

Na kilka tygodni przed śmiercią 
opowiedział mi historie o Igna­
cym Paderewskim, który — jak 
mówił — zakochał się w beskidz­
kich „hóślach".

Przygotowywał Franciszek Siko­
ra monografię Istebnej, ale nawał 
zajęć nie pozwolił Mu dokończyć 
rozooczętego dzieła.

Już przed wojna pisywał felie­
tony do „Gwiazdki Cieszyńskiej” 
i innych pism. Pisywał też im­
presje istebniańskie do „Orlego 
Lotu”. Znane były kiedyś I chęt­
nie czytywane Jego „Listy z Iste­
bnej”. Drukował w prasie cie­
szyńskiej wiersze 1 krótkie opo­
wiadania.

Był typowym nauczycielem-spo- 
łecz.nikiem. Grywał więc w teatrze 
amatorskim, dyrygował chórem, 
pełnił często rolę reżysera. To on 
wyciągał z zapomnienia stare pie­
śni ludowe bv — jak mawiał — 
mogły znowu powrócić do indu.

Oddzielny rozdział życia Fran­
ciszka Sikory to okres okupacji. 
Tkwił głęboko w konspiracji, wy­
dawał nawet gazety konspiracyj­
ne.

Wraz 7. Franciszkiem Sikora ze­
szła dn grobu jedna z najnięknlej 
szych postaci regionu beskidzkie­
go.

WLADYSLAW OSZELDA 

0 CIESZYNSKIEM 

pisali:
POMAGAMY SODIE W PRACY 

— Kwartalnik instrukcyjno - me­
todyczny wydawany przez Wojew. 
i Miejską Bibliotekę Publiczną w 
Opolu oraz Wojewódzką Bibliotekę 
Publiczną w Katowicach, w nr 4 z 
1972 r. zamieścił interesujący arty­
kuł o Klubie Propozycji w Cieszy 
nie. jego różnorodnych formach 
działalności kulturalno - oświato­
wej. szczególnie wiele miejsca po­
święcając współpracy Klubu z cie­
szyńskim Oddziałem Bibliotekaj-zy 
P( Iskicb w związku z oł ’hodami 
Międzynarodowego Roku Książki. 
Artykuł uzupełniony został — co 
warto poi kreślić — wypowiedzią 
redaktora W. Osz< Idy. organiz^iora 
i kierownika Klubu Propozycji.

POGLĄDY — nr 9. z datą 1 — 14 
maja 1973 r. — opublikowany ob­
szerny szkic Floriana Smieji, pro­
fesora Uniwersytetu w Toronto w 
Kanadzie pt. „Z Pawłem Łyskiem 
w Nowym Jorku”. Autor w swym 
artykule kreśli zwięzły žyciorvs 
Łyska, pochodzącego z Jaworzynki, 
a dziś profesora City University w 
Nowym Jorku, jak również enalizu 
je krótko jego wydane na obczyź­
nie książki „Z Istebnej w świat”. 
..Poszło na marne”, .Przy granicy” 
oraz ..Twarde żywobycie Jury Odce 
sty”. (z)

GAZETA HANDLOWA w nume­
rze 17 z br. zamieściła obszerny ar­
tykuł Kazimierza Zamojskiego, do­
tyczący w całości Fabryki Automa 
tyki Chłodniczej Autor omówił hi­
storię zakładu, jego osiągnięcia e- 
konomiczne i socjalno - bytowe. 
Dużo miejsca poświęcono postępo­
wi technicznemu, czego odzwiercie­
dleniem jest m in. liczba patentów 
i wzorów użytkowych zdobytych 
przez młodych inżynierów FACH-u.

(kar)

Niżej zamieszczamy nie publiko­
waną dotąd scenkę pióra znanego 
„piśmiorza” spod Witalusza, nieży­
jącego już Walentego Krząszcza. 
Nie przedstawia ona większej war­
tości literackiej, tym niemniej spra 
w i chyba satysfakcje licznym prze­
cież zwolenniko m twórczości auto­
ra „W złotym Cieszynie”.

Rękopis utworu udostępnił nam 
zasłużony zbieracz i działacz kultu­
ralny, przyjaciel pisarza — Jan 
Broda z Górek.

REDAKCJA

S
EKRETARZ URZĘDU GMIN­
NEGO siedzi przy biurku i 
coś pisze. Borkała (starli gaz­
da z czerwonym od przepicia 
nesem) wchodzi i rozgląda się:

— Jest to tu?
Sekretarz odpowiada pytaniem 

na pytanie:
—Co tu mo być?

— Bych wiedział, tobych sie ich 
nie pytoł.

— Tu jest urząd gminny, a ja je­
stem sekretarzem.

— Aha. toż to jednak je tu!
— Coście chcieli?
— Jo nic po was nie chcym, jyny 

wy cosi chceciet boście po mie 
posłali.

— My? Ale siednijcie sobie!
Poda je mu krzesło.
— Toście mieli zaraz powiedzieć. 
Borkała siada. ,
— Jak się nazywacie?
— Jo siebie niiak nie nazywoin
— No to jak ludzie na was wo­

łają?
— Jura, Jura,

— A jak dalej?
— No Borkała.
— Aha, to wyście są ten stary 

Borkała?
— Jak wrycie, to co sie tela py­

tacie?
— Bo teraz was dopiero pozna­

łem osobiście... Zonę macie?
Sekretarz patrzy na swego roz­

mówcę podejrzliwie.
— Ni!., Jo móm jyny babę, ale 

dlo siebie.
— Nie bójcie się, ja do niej nie 

pójdę. Chcę tylko wiedzieć, jak się 
wasza baba nazywa.

— Maryna, a poza tum jako jo.
— A za penny jak sic nazywała?
— Ona pannóm nigdy nie była. 

Za młodu pasała krowy i jałówki 

— To bydzie dziepro za dziewięć 
miesięcy, jak dobrze pójdzie.

— Co to ma znaczyć?
Borkała wieloznac.zn.e się uśmie­

cha.
— Uczónyécie, a tak głupie sie 

pytocie.
— Gdzieśc{e się urodzi’* 1?
— Bezmali w łóżku.
— Bez błazeństw! Pytam, w ja­

kiej wsi?
— W Lipowcu kole Warszawy.
Sekretarz namyśla się chwilę I 

szuka w jakiejś księdze:
— Koło Warszawy nie ma Lipow 

ca.
— Jak nie wierzycie, to sie przi- 

dżcie podziwać.

Stary Borkała 
w urzędzie gminnym

WALENTY KRZĄSZCZ

na Buczu I była zwykłóm dziedziń 
skóm pastyrkóm.

— A jak ivtedy na nią wołali?
— Maryna, jużech im prawił.
— A jak jeszcze?
— Pyrtkulcze.
— Pięknie, pięknie. A dzieci ma­

cie jakie?
— Jo ni móm, ale baba ich miała.
— A ilb?
— Szejść tego bydzie.
— Pamiętacie ich imiona?
Borkała liczy na palcach.
— Jura — to jedno, Jónek — to 

dwa. Jozef — to trzi. Francka — 
to sztyry. Hana — to pięć...

Chłop się namyśla,
— A to szóste?.

— W którym to było roku?
— A nram wtedy, jak wypukła 

ta wielko wojna z Prusokym.
— A którego dnia?
— Ojciec mówił, że na dira dni 

przed Barborkám.
Sekretarz odkłada pióro. Skoń­

czył pisanie protokółu.
— Podpiszcie to Borkało!
— Co to jest?
— Prośba.
— Dyć jo nikogo o nie nie pro- 

szym.
— Jak to! Pisaliście prośbę o ren­

tę-— To ni ma prowda, to rechtór 
pisoł.'

— Mozę i on, alt wyści“ go o to 
prosili.

•— To jest baji prowda. Sztwiert- 
ke masła i trzi wa/ca wziół za to.

— No widzicie! Tu podpiszcie!
— Kiedy jo pisać nie umiym,
— To zróbcie trzi krziżyczki.
— Ha, ha, ha! Miiślicie, że 70 taki 

głupi? Jużech roz zrobił trzi krzi- 
że i wpfasów ołech trzi miesiące 
kozy.

— To mnie już nic nie obchodzi, 
coście gdzie nacyganili, ale prośbę 
musicie podpisać.

— Nie podpiszym, bo nie umiym.
— Ale krzyżyczki zrobić umiecie'
— Jak już tak musi być, to niech 

bydzu .
Borkała podpisuje i łamie przy 

tym pióro.
— Coście to, Borkało, zrobili?
— Krziżyczki, jakeście mi kazali.
— Ale nowe pióro mi złamaliś­

cie.
— Smolił tam o pióro. Móm dó- 

ma gęsi, to wóm ich po oszkubaniu 
dzichetke poszlym.

— Bo też macie rękę ciężką jak 
gnotek.

— Isto bpście nie chcieli kulać 
tych gnotków, co ich moi ręce w 
lesie narzazały.

Sekretarz przegląda jeszcze raz 
prośbę.

— Ojej, byłbym zapomniał o naj­
ważniejszym: kieduście wrócili z 
wojny'

— Z jakiej wojny? Dyć jo na żad­
nej nie był, hoch je niepodara.

— O rety! To po co pisaliście proś 
bę o rentę inwalidzką?

— Dyć -ech już roz, panie sek- 
ciorzu, mówił, że to rechtór pisoł 
za sztwiertke masła i trzi wajca.

— Wynoście się, przemierzły chło­
pie.

Sekreter:' próbuje wyrzucić Bor- 
kałę za drzwi, ale chłop jest stl- 
niejszy i w efekcie Borkała wyrzu­
ca sekretarza.

— No, z jednym żech se już doł 
rady, teraz pójdym do rechtora po 
ty trzi wajca i sztwiertke masła. 
Bo z tt j te gramynckij rynty isto 
nic nie bydzie.

II KONCERT MUZYKI 
I SŁOWA

Jak już informowaliśmy, dziś,
t.i. 8 maja br. odbędzie się w 
Teatrze im. Adama Mickiewicza 
w Cieszynie KONCERT MU­
ZYKI I SŁOWA, organizowany 
przez Filię Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie już po raz 
drugi.

Przy okazji zawiad imiamy. że 
byłe kierownictwo chóru „Har­
monia’’ prosi dawnveh członków 
i sympatyków chóru o przy- 
byąie przed koncertem na spot­
kanie do sali „Nasz Kącik” w 
Domu Kultury w Cieszynie 
(Rynek 12, parter), celem omó­
wienia sprawy władnego Klubu. 
Początek spotkania o godz. 
16.30.

(tz)

W TEATRZE 
WYSTĄPIĄ ARTYŠCI 

Z DONIECKA

W Teatrze im. Adama Mic­
kiewicza w Cieszynie gościć bę­
dziemy w najbliższy poniedzia­
łek, dnia 14 maja br. ZESPÓŁ 
PIEŚNI I TAŃCA Z DONIEC­
KA, który zaprezentuje ludowe 
tańce 1 pieśni Ukrainy oraz 
innych krajów ZSRR. Początek 
tego atrakcyjnego koncertu o 
godz. 18.00 Bi lei v nabywać moż­
na w kasie Teatru.

(r>

RECITAL 
PAWŁA PUCZKA

W sali koncertowej Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Cie­
szynie odbył się w piątek, dnia 
4 maja br. recital skrzypcowy 
adiunkta PWSM w Katowicach 
— Pawła PUCZKA Wykonał on 
m. in. utw-iry W.A. Mozarta, 
Cl. Debussy’ego. M. Rayela oraz 
M. dc FMli. P. PUCZKOW'1 
akompaniowała przy fortepia­
nie U. STAWCZYK.

(«)

m-fa br. na terenie Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych b. 
CELMY w Cieszynie, przy Al. 
Jam. Łyska, a jej początek 
przewidziano na godz. 14.00. 
Program imprezy przewiduje 
m. in. koncert orkiestry detej 
Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie, wy­
stępy młodzieżowych zespołów 
artystycznych, loterię fantową 
oraz zahawę ludową, podczas 
której gn ć hedzie zespół mu­
zyczny x FSE ..Termika” w Cie­
szynie. Oczywiście zabawa lu­
dowa hędi ie bezalkoholowa. Cie­
kawy 1 bogaty pro ram całej 
imprez’ dostarczy niewątpliwie 
wszystkim je uczestnikom przy­
jemnej 1 wartościowej rozrywki.

(z)

SUKCES UCZNIÓW 
Z TECHNIKUM 

BUDOWLANEGO
Bardzo dobrze spisali się na 

wojewódzkich eliminacja' h kon­
kursu czytelniczego pn. „30-lecie 
I.udowego Wojska Polskiego” 
uczniowie z cieszyńskiego Tech­
nikum Budowlanego. Po zwycię­
stwie w eliminacjach powiato­
wych i podokręgowych zajęli 
drugą lokatę na szczeblu woje­
wódzkim. O jeden punkt lepsi 
okazali się uczniowie z Liceum 
Ogólnokształcącego w Knurowie.

W drużynie cieszyńskiej, którą 
przygotowywał do konkursu na­
uczyciel Władysław FEDYCZ- 
KOWSKI, występowali: Maria 
URBAS. Grzegorz GREŃ i Jozef 
SWAi.OŃ. Otrzymali oni piękne 
nagrody rzeczowe w postaci 
sprzętu turystycznego. (cz)

W W1ŠLE POWSTAŁA 
ORKIESTRA DĘTA

Z inicjatywy Prezydium MRN 
v Wiśle powstała ostatnio or­

kiestrą dęta, która koncertami 
zainugurowała swoją działalność 
w tegorocznych obchodach Świę­
ta Pracy. Kierownictwo artysty­
czne nad orkiestrą sprawuje 
Społeczne Ognisko Artystyczne 
w Wisie, które kształci też no­
wych członków dla orkiestry, li­
czącej już dziś 18 członków, 
głównie mieszkańców Wisł*  i 
okolicy — entuzjastów i miłoś­
ników muzyki. (z)

KLUB „METALOWIEC" 
ZAPRASZA

WYSTAWA OPRAW 
HELENY KARPIŃSKIEJ

Z okazji ..Dni Oświaty, 
ssiążki i Prasy” Muzeum w 

Cieszynie zorganizowało piękną 
wystawę artystycznych op w 
książek Heleny K, UPlN^KIEJ, 
znanej i cenionej nie tylko na 
naszym taranie - rtystki — intro- 
ligatorki. Na wystawie ekspono­
wano p.inad 100 książek, któ­
rych oprawy zaprojektowała i 
wykonała H< lena Karpińska, 
oraz wiele takich, które ekspo­
nowane były na różnych ogólno­
polskich wystawach, m. in. w 
Warszawie, Wrocławiu, Kato­
wicach. zdobywając wysoką 
ocenę fachowców.

<z)

ROZRYWKOWA IMPREZA 
DLA MŁODZIEŻY

Zarząd Powiatowy Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej w Cieszynie wystąpił 
z inicjatywą urząazania w ra­
mach zorganizowanego wypo­
czynku dla młodz-ieży rozrywko­
wych imprez z bogatym progra­
mem kulturalno-oświatowym. 
Impreza taką odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, dnia 13 

Kłuh fabryczny FMiNE „Me­
talowiec” zmienił swoje oblicze. 
Harmonogram zajęć tej placów­
ki obeirmje wiele ciekawych 
spotkań i imprez, m. in. „Filmy 
dla... niewidom cli” koncerty, 
recitale itp. Poczesne miejsce 
zajmu,zebr nia dy ikusyjne 
członków „Fafik-i”. Pobyt w 
Klubie umila nadto odtu irzana 
z taśm, z radia bądź z adapteru, 
muzvka ■ czarno-biała luh kolo­
rowa telewizja.

Obok obficie zaopatrzonego 
hufeśu, do dyspozycji przeby­
ły ch gości pozostaje także duży 
wybór prasy. (JO)

PROPOZYCJI
W dniu 11 maja (piątek), n 

godzinie 18 spotykają sic w 
„Naszym Kąciku” przedstawi­
ciele starszego i młodszceo po­
kolenia śpiewaków cieszyńskich, 
by podyskutować o reaktywo­
waniu dawnej ..HARMOŃn”, 
która w tyrn ro.;u — w odmło­
dzonym już sf ładzie — obcho­
dzić będzie swoje 65-lecie.

(x)

ufodaków
ROK SZKOLENIOWY 

W PZKO
Komisja Oświatowa ! G PZKO 

realizuje w roku 1973/74 bogaty 
program szkolenia prelegentów.

W rzędzie osób, które ZG 
PZKO ma zamiar zaproś ć do 
wygłoszenia prelekcji znajdują 
się m. in. wybitni naukowcy 
polscy jak: prof. Bohdan SU­
CHODOLSKI. prof Jan SZCZE­
PAŃSKI, doc. dr Antoni GŁA­
DYSZ i inni.

Wykorzystani też będą prele­
genci Towarzystw a W.udzy 
Powszechnej, z którym ZG 
PZKO utrzymuje stały kontakt.

(x)

NAUKA W JĘZYKU 
OJCZYSTYM

Aktualnie w 67 polskich 9- 
letnicb szkołach podstawowych 
uczy się 5.035 uczniów. Co roku 
przeciętnie 300 absolwentów 9- 
latek zgłasza się do szkół śred­
nich. Większość kontynuuje nau 
kę w języku ojczystym: w gim­
nazjum polskim w Czeskim Cie­
szynie. które w 16 klasach ma 
488 uczniów, albo w 20 klasach 
z językiem polskim, przy czes­
kich szkołach średnich. (x)

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w Jabłonkowie organizuje po­
nownie klasy, w 1 tórych języ­
kiem wkładowym bedzie je­
żyk polski, i

Kandy dacii rekrutujący się 
spośród absolwentów szkół pod- 
stawych. hsae mogli ukończyć 
w Jabłonkowie kierunek me- 
chanizacyjnj bądź hodowlany.

(JO)
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KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
„BESKID” 

ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY 
NR 2

w Cieszynie, ul. Mickiewicza 13 
zatrudni natychmiast na swoich budowach:

★ tynkarzy
★ murarzy
'A' robotników budowlanych
★ robotników drogowych
★ montażystów
★ cieśli
★ betoniarzy
★ malarzy
★ brukarzy
'A' operatorów sprzętu budowlanego
★ spawacza
★ szklarza
★ instalatorów
★ dozorców
"A sprzątaczki
'A' maszynistki do maszynopisowni

P~acowników z rejonu Istebnej, Wisły, Skoczowa i Pruch- 
nej dowozi autobus zakładowy

Dla samotnych zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­

nictwie.
Pozostałych informacji w sprawie warunków pracy i pła­

cy udziela Dział Zatrudnienia i Płac w godz. od 7 do 15, 
tel. 14-64. 79kr

SKODĘ OCTAWIĘ — pilnie sprzedam.
Informacje: Skoczów, tel. 395.

____________________ g—13664

SYRENĘ 104, po przebiegu 43 tya. km 
— sprzedam. Cieszyn, Nowotki 8, go­
dzina 15—17. g—13663

SPRZEDAM samochód „Warszawę". 
Helena Urbał, Cieszyn, Hażlaeka 102. 
telefon 16-89. g—13566

DOM jednorodzinny — sprzed Am. Wa­
runek: mieszkance. Skoczów, Gwardii 
Ludowej 22. g—13663

SPRZEDAM pilnie ogród z prawem 
Babudowy. Skoczów, Szpitalna 4.
__________________ _______________ g—13658

Sprzedam budynek w Skoczowie 
{wyłączony spod gospodarki komunał 
neJ> oraz magiel elektryczny. Wiado­
mość: Skoczów, Objazdowa 6, tel. 414.

g—13668

PARCELĘ budowlaną w Skoczowie 
oraz samochód marki „plck-up" — 
sprzedam. Wiadomość: Karol Nowak, 
Górki Wielkie 260. g—13661 

UL z pszczołami — sprzedam. Jan To­
miczek, Godziszów 106. g—13659

POMPY do gnojówkd i fekalli wyko­
nuje: Zakład Ślusarski Władysława 
Wisełki, Godziszów 105. 43-440 Gole­
szów. Zamówienia listowne realizuję z 
dostawą. g—19781

WYPOŻYCZAM białe - kolorowe suk­
nie ślubne wieczorowe, peleryny, we­
lony. Kolińska, Bielsko, Mag! 14. 
____ _____________________________ g—13667 

ZA OBRAZĘ pracowników ze Sklepu 
Piekarniczego nr 15 „WSS „Konsum 
Robotniczy" w Cieszynie, przy placu 
Inwalidów 5. w dniu 26 kwietnia 73 — 
przepraszam. Anna Baczek, zam. Cie­
szyn, pl. Inwalidów Wojennych 2.

g—13669

TVŤIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

ZAKŁAD ZIELENI MIEJSKIEJ W CIESZYNIE
pragnąc umożliwić mieszkańcom Cieszyna ukwieceni okien 
i balkonów swoich mieszkań,

WPROWADZIŁO 
SPRLEDAZ ZIEMI ORAZ KWIATÓW 

do obsadzaniu skrzynek w dwóch punktach, tj.î

8 w Zakładzie Zieleni Miejskiej przy Al Piastowskiej 4 
_w Kwiaciarni „Irys” przy ul. Matejki 3.
Gorąco zachęcamy mieszkańców miasta do skorzj

X naszej oferty. 80kr

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

PRZYJMUJE ZAPISY
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach, jak:

★ Tokarz
★ Ślusarz narzędziowy
★ Mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych
★ Elektromechanik
★ Formierz i modelarz odlewniczy
★ Frezer

Nauk we wszystkich zawodach trwa S lata, po Jej ukończeniu 
•tuolwenm zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika- 
f. “■ w Fabryce Maszyn. Fabryc*  N_rządzi. Zakładzie Doświad­
czalnym Narzęds Zmechanlzcw anych lub Odnzlalj < ml-szow. Kan- 
. v ’ lmt—xkell w Ooijwowti i okolicy bt,dt mogli kontynuować 

11 w. Praktyczna i teoretyczna w Goli .zowie.

SZKOLNE ROZGRYWKI
Dobiegły końca, organizowane przez 

Zarząd Powiatowy Szkolnego związku 
Sportowego i Inspektorat Oświaty w 
Cieszynie, powiatowe rozgrywki szkol 
podstawowych w piłce nożnej.

W półfinale drużyna ze Szkoły w 
Goleszowie pokonała piłkarzy ze Stru­
mienia 2:0, a chłopcy z Pogwizd owa 
wygrali z drużyną ze Szkoły nr 1 w 
Skoczowie 1:0.

Finał wygrali piłkarze z Goleszowa, 
którzy pokonali drużynę z Pogwizdo- 
wa 1:0. Oni też reprezentują nasz po­
wiat w eliminacjach wojewódzkich. 
W pierwszym meczu pokonali druży­
nę ze Szkoły w Czechowicach 2:1.

(cz)

szeń nie odpowiadamy Nakład: 22.148 egz. Nr zam. XS9S/73. M-4

warum.1 przyjęcia: ukończone Vni klas szkoły podstawowej, do- 
ory stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nleprzekro- 

w“3’.* 1'1' 17 *at-
w °krM1 rwanie nauki uczniowie trtrzyńngś następujące wyna- 

m Vi ’ 1 kl-Ba — tSS zł miesięcznie n klasa — 3M zł miesięcznie, 
. 1 — w zawodach tokarz ślusarz mechanik urządzeń prze- 

!í>?í!i .•*'  t łromccn^nlk 1 frezer stawka wg I kat, zaazerego-
!’ okn,o 750 zł. w tym do 25 proc, premii w zależności od 

osiągniętych wyników nauki, natomiast formierz 1 modelarz odlew­
niczy do 1 IBS zł.
. n*uki  w zawodach odlewniczych zalicza sit do uprawnień 
wynlkafacvch z „Karty Odlewnik!”.

najiepM absolwenci mną. kontynuować dalszą naukę w Technl- 
„tUm „'“'’rowym dli Praculacych Wymagane dokumenty: 4 zdję­
cia. sali rowanle *e  szkoły podstawowej wyciąg aktu urodzenia.
. .mrmseji undelaja i za pi y przylnuia codziennie w godz. od 7.00 

a w.iuhoty od 7.00 do 13 00: Dnał Szkolenia Zawodowego 
f "’1NE — Cieszyn ul. 1 Mula 10 tel. 1» »1. wewn. 217. pokoi 130 - 
o idynek admInlstncyjny óraz kierownik Wan.ztatöw Szkolnych 
19Î " ’4 Nariedl1 ~ Cieszyn, ul. Armii Ludová, 11. tel. 1B-31, wewn.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ł»^?iC*c ïdoùS1 ."trakcyjny zawód I „obrze płatną prace, nie zwle- 

ajcie z decyzja I zgło„alt ale natychmiast w celu dokonania zapisu, 
u przyjęciu decyduje kolejność zgłosce6 — Ilość miejsc ograniczona.

kr >2

OD GOLESZOWA DO CIESZYNA

Nu/ciekawszq konkurencję tradycyjnych biegów sztafetowych „Szlakiem Pomników" o Puchar „Glosu Ziemi Cieszyńskiej" sq zmagania między 
zespołom! juniorów. Również w tym roku wołka na trasie było niezwykle zacięta, No naszych zdjęciach prr tentu jemy dwie micovki z tego 
biegu: stort pod pomnikiem w Goleszowie (z lewej) oraz udanq zmianę biegaczy ze sztafety ZSZ FMiNE (z prawej). Tegoroczna 
impreza wypadła okazale, zo co należę się słowa uznania jej orgoni zatorom — dzioloczom PKKFiT na czele z Januszem Kuniszem, Zarzę- 

dowi Powiatowemu SZS, funkcjonariuszom MO i ORMO. Fot.: Pawet Czupryna.

Porażki gospodarzy
Ostatnia kolejka spotkań mistrzowskich w klasie a stała pod znakiem 

zwycięstw gości. Za wyjątkiem ustroń sklej Kuźni wszyscy gospodarze stra­
cili punkty. Drużyny z czołówki potwierdziły swoją klasę gromadząc kom­
plet punktów. O dużą niespodziankę postarali się piłkarze Spójni Marklowi­
ce, którzy wygrali w Pszczynie. W klasie B pretendent do pierwszego miej­
sca Olza Pogwizdów uległa w Drogomyślu tamtejszej Błyskawicy 1:3.

Najgorze | gra w rundzie wiosennej 
strumieńska Wisła. Nic zdobyła ona ani 
ledncpu punktu. Ost itniq Wista uległa 
u slcbi.i rezerwie BKS 0:1 (0:1). Go­
spodarze mieli wprawdzie przewagą 
jedni k nie potrafili uwidocznić jej 
bramkami. Cukrownik Chybie wygrał 
pewnie w Beskidzie Bielsko 3:0 (2:0), 
zdobywając bramki ze strzałów 5f 
sku .a -21 Stachury. Również >lder 
KS Cieszyn wywiózł oba punkty : Ko­
morowie wygrywając z tamtejszym 
LZS 2:0 (2:0). Obie bramki dla nasze­
go zespołu zcobył Grycz. Cenne punk­
ty, może na wagę pozostania w kla­
sie A, zdobyła Spójnia Marklowice, 
która wygrtia w Pszczynie z Ii krą 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył Bogacz. Ust- 
roiiska Kuźnia pokonała rezerwę 
BÇTS Bielsko 3:1 (2:0). Bramki dla 
I ipodarzy stJzelUl: zkutnik — 2, oraz 
Koc*  ui — 1.

Siabo grający Beskid Skoczów za­
ledwie zremisował z LZS Łąka 2:2 
(1:1). Do 88 minuty goście prowadzili 
2:1 wtedy to arbiter podMkjewał rzut 
karny dla Beskidu, który "lojzy lol- 
tyn zamienił na wyrównującą bram­
kę Pl> rwszefo gola dla gospodarzy 
strzelił młodszy Fołtyn.

W pozostał- ch meczach padl} na­
stępujące wyniki: Elektrostal Ciecho-
wice — Górnik Czechowice ]1:3.

1. KS Cieszyn 18 30 51:18
2. Cukrownik Chybie 18 26 36:15
3. Elektrostal 18 23 31:17
4. Kuźnia Ustroń 18 22 42:25
5. Beskid Bielsko 18 19 30:26
6. BKS Bielsko 18 19 22:27
7. LZS Łąka 18 18 40:27
8. Beskid Skoczów 18 18 31:21
9. Iskra Pszczyna 18 16 18:37

10. Górnik Czechowice 18 14 25:36
11. Wisła Strumień 18 14 22:38
12. Spójnia Marklowice 18 12 13:36
13. LZS Komorowiee 18 11 12:37
14. BBTS Bielsko 18 8 14:40

iv najbliższą niedzielę 13 ma.,u o 
godz. 16.30 grają LZS Komorowiee — 
Wisla Strumień, Górnik Czechowice — 
Beskid Skoczów, Iskra Pszczyna — 
Cukrownik Chybie, BBTS Bieleko — 
BKS Bielsko. KS C’e„zyn — Bi skld 
Bielsko, Spójnia Marklowice — Elek­
trostal Czechowice, LZS Łąka — Kuź­
nia Ustroń.

W kolejnych spotkaniach klasy B 
padly następujące wyniki: rezerwa 
KS Cieszyn — LZS Kończyce Małe 
1:1, Olimpia Goleszów — Beskid II 
Skoczów 1:1. LZS Kończyce — Rudnik 
Wicher Kaczyce 2:4 (2:1). Szczególnie 
w drugiej połowie uwidoczniła się 
przewaga gości, którzy zdobyli bram­
ki ze strzałów Oczadlego *— 3. Janka 
— 1. Drzewiarz Jaworze — Orzeł Za­
błocić 3:1. IZS Córki — LZS Pruchna 
5:1. Beskid Brenna — LZS Nlero- 
dzim J:0 i Błyskawica Drogomyśl po­
konała pretendenta do mistrzowskiego 

W niedziele 13 maja o godz. 16.30 
grają: Drzewiarz Jaworze — Olimpia 
Goleszów, LZS Kończyce Małe — Be­

tytułu Olzę Pogwizdów 3:1 (0:1).

1. Wicher Kaoayce 19 32 54:21
2. Olza Pogwizdów 16 26 46:21
3. Beskid Brenna 18 23 41:26
4. Drzewiarz Jaworze 17 21 37:24
5. KS 11 Cieszyn 19 20 37:35
6. Beskid II Skoczów 18 20 34:32
7. LZS Pruchna 18 20 49:5S
8. Orzeł Zablocie 18 19 35:26
9. LZS Zebrzydowice 17 17 42:31

10. LZS Drogomyśl 18 14 37:39
11. LZS Nierodz.iin 18 14 34:42
12. Kończyce Male 18 14 27:45
13. Olimpia Goleszów 18 11 22:42
14. I.ZS Górki U. 19 11 30:54
15. LZS Kończyce W. 17 10 25:63

skid II Skoczów, Olza Pogwizdów — 
KS II Cieszyn, LZS Nlerodzim — I.ZS 
Zebrzydowice, LZS Brenna — Wicher 
Kaczyce, LZS Pruchna — Błyskawica 
Drogomyśl, Orzeł Zablocie — LZS 
Kończyce Rudnik, LZS Górki Wielkie 
pauzują.

C-klasa
W spotkaniach drugiej kolejki o mi­

strzostwo klasv C UZ’ >kano następu­
jące wvniki: Wisła II strumień — LZS 
Pler Jelec 3:0 w. o., LZS Dzięglelow — 
l: ’S Haźlach 2:3 LZS Poęórzi — LZS 
Simnradu 5:3. LZS Puńców — LZS Za 
mar ikl 2:4, LZS Zabrzeg pauzował.

Czołówkę w .lasie C po dweł- ko­
lejkách spotkań tworzą LZS Haźlaeb 
i Lutnia Zamar°ki.

Dąbi 18 mjjw rgooi.lMł grają: 
LZJ Plerśilec — LZ’ Zabrzeg, LZS 
Haźlach — Wisła ’I Strumień, LZS 
Zamarskl — LZS Pogórze, LZS Simo- 
radz — LZS Dzlęgielów, LZS Puńców 
pauzuje.

Opracował: Paweł Czupryna

„PUCHAR POLSKI"
W bin. oubędą się dalsze spotkani 

piřkaiskie w ramach rozgrywek o 
Puchar polski.

W dniu 16 maja o ',odz. 16.30 spot­
kają się Spójnia Marklov ice z Cu­
krownikiem Chybie oraz KS Cieszyn 
z BKS Bielsko. Zwycięzcy w tycń 
meczach walczyć >ęd i ze sobą w 
dniu 26 maja o godz. 16-30. (cz)

ŁAWKA KAR
Z ostatniego komunikatu bielskie­

go Podokręgu PZPN dowiadujemy 
się, ze Wyilzl.il Gier 1 Dyscypliny 
ukarał kilku piłkarzy z naszego po­
wiatu naganami i dyskwalifikacja­
mi.

I tak Ireneusz Moskala z Olimpii 
Goleszów otrzymał miesiąc dyskwali­
fikacji za niesportowe zachowanie na 
meczu w dniu 15 kwietnia. Natomiast 
Józef Sztuka, Józef Piekarz 1 Leszek 
Smolik z LZS Kończyce Rudnik uka­
rani zostali 2-tygodniową dyskwalifi­
kacją za brutalną grę w dniu 15.4., 
zaś Józef Czakon (z tego samego klu­
bu) otrzymał karę tygodnia dyskwa­
lifikacji.

Nagany za niebezpieczną grę 1 nie­
sportowe zachowanie otrzymali dwaj 
piłkarze LSZ Pruchna: Władysław 
Obracaj i Jerzy Gryc.

Ponadto udzielono napomnień za 
niesportowe zachowanie i niebez­
pieczną grę Wilhelmowi Pasternemu 
ze Spójni Marklowice, Edwardowi Si­
korze z KS Cieszyn 1 Januszowi Ja­
nowskiemu z Olimpii Goleszów.

Karami finansowymi obciążono LZS 
Orzeł Zablocie i LZS Górki Wielkie 
za nieprzygotowanie boiska do odbio­
ru. (cz)

Turnieje *?-majowe
Z okazji Święta Pracy odbyły się 

w wielu miejscowościach naszego po 
wiatu atrakcyjne turnieje piłkarskie. 
Juniorzy Cukrownika Chybie, Wi­
sły Strumień, Orła Zablocie i Błyska 
wlcy Drogomyśl walczyli w Chybiu 
o Puchar Przechodni Posła na Sejm 
PRL Emanuela Mikołajczyka. W pół 
finale Cukrownik pokonał Wisłę 2:1, 
a Błyskawica — Orła 5:1. W decydu 
jącym spotkaniu Cukrownik wygrał 
z Błyskawicą (dopiero rzutami kar­
nymi 5:4) i zdobył piękny puchar. W 
normalnym czasie wynik meczu był 
2:2.

Atrakcją był rozegrany w Chybiu 
przy świetle elektrycznym mecz old­
boyów, w którym gospodarze zremi­
sowali z BKS Bielsko 1:1.

W turnieju o Puchar Naczelnika 
Gminy Goleszów Bpotkały się druży­
ny szkolne z Dzięgielowa, Clsowni- 
cy, Bażanowic i Goleszowa. W połfi 
nałach Cisownica przegrała dopiero 
rzutami karnymi, z Dzięgielowem 1:2, 
a Goleszów rozgromił Bnżanowice 6:0.

W walce o trzecie miejsce Cisow­
nica pokonała Bażanowice 4:0, a 
Goleszów, po dramatycznym meczu, 
wygrał z Dzięgielowem 1:0.

Drużyna ze Szkoły Podstawowej w 
Goleszowie, którą opiekuje się nau­
czyciel Izydor Palowski. była naj­
lepszym zespołem turnieju i zasłuże­
nie zdobyła Puchar Naczelnika Gmi­
ny.

W 1-majowym mityngu lekkoatle­
tycznym, który rozegrano na boisku 
KS Cieszyn, startowało ponad 80 za­
wodników z klubów cieszyńskich i 
miejscowych szkól.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
konkurentach:

MĘŻCZYŹNI — 100 m Andrzej Du­
da — 11,6, 400 m Roman Szkudro — 
56,6. 800 m Stanisław Dziekański
2,04.0, 3000 m Jan Sporek — 9,55,4, 
skok w dal Andrzej Borkała — 6,08. 
skok wzwyż Grzegorz Pod żorski — 
170, rzut dyskiem Wiesław Gryżboń 
— 38,40 i oszczep Krzysztof Mierzyń­
ski — 62,66.

KOBIETY: 100 m. Kazimiera Żyła— 
14,3, 400 m Renata Kania — 70,1. 
skok w da) Irena Ciż — 4,36, skok 
wzwyż Halina Słnwik — 135, rzut dy 
skiem Aniela Ciż — 38,35 i rzut o- 
szczepem Jadwiga Borkała — 46,43.

Tak więc mityng zakończył się piek 
nym sukcesem lekkoatletów KS Cie­
szyn, którzy triumfowali w 11 kon­
kurencjach. Jedynie w dysku męż­
czyzn i kobiet oraz w oszczepie pań 
zwyciężyli zawodnicy MKS Beskidy.

Koronną konkurencja zawodów był 
bieg na 3000 m, który, jak podawa­
liśmy, wygrał Jan Sporek. za co o- 
trzymał puchar ufundowany przez 
kierownictwo „Termiki”. Nagrody 
rzeczowe ufundowane przez ten sam 
zakład otrzymali: Jadwiga Borkała 
(zegarek) 1 Krzysztof Mierzyński (o- 
grzewacz).

Powodzeniem cieszył się także tur­
niej szachowy rozgrywany figurami 
parkowymi W cieszyńskim amfitea­
trze zebrało się sporo mieszkańców 
naszego miasta, aby podziwiać sza­
chistów. Zwyciężył Krzysztoł Jońca 
przed Karolem Cieślarem, Antonim 
Sajdakiem 1 8-letnlm Piotrem Pawlit 
ko. Impreza była rozgrywana syste­
mem błyskawicznym.

W Strumieniu, na boisku miejsco­
wej Wisły, odbył się turniej piłkar­
ski, w którym wzięły udział drużyny 
seniorów 1 szkolne z terenu miasta 
i gminy Strumień

Rozgrywki seniorów zakończyły 
się zwycięstwem A-klasowca Wisły*  
przed LZS Pruchna. Orłem Zablocie, 
LŻS Bąków i Błyskawicą Drogomyśl.

Również w rozgrywkach drużyn 
szkolnych triumfowali piłkarze ze 
Strumienia przed Zabłocłem, Pruch- 
ną i Bąkowem.

Najlepsze drużyny otrzymały pu­
chary przechodnie naczelnika Miasta 
1 Gminy Strumień, (cz)

RAJD w BRENNEJ
Zarząd Wojewódzki ZSMW w Ka­

towicach wspólnie z Radą Powiato­
wą LZS w Cieszynie organizują w 
najbliższą niedzielę rajd wielodyscy- 
plinowy. Uczestnicy tej Imprezy po­
dążać będą na metę w Brennej-BU- 
kowej pieszo, na rowerach 1 na mo­
tocyklach.

Die piechurów wyznaczono dwie 
trasy: pierwsza prowadzi ze Szczyrku 
przez przełęcz Karkoszczankę do

Brennej, a druga ze Skoczowa, przez 
Górki, Cisowy również do Brennej.

Rowerzyści po jadą z Cieszyna przez 
Goleszów, Kisielów, Skoczów. Górki 
do Brennej, a motocykliści z Cie­
szyna przez Puńców, Bażanowice, 
Goleszów, Kisielów, Skoczów, Niero- 
dzim, Lipowiec do Brennej.

Przybycie uczestników na metę 
spodziewane jest koło godz. 15. (cz)

Drużyna ze Skoczowa 
najlepsza

Dobiegły końca rozgrywki w piłce 
siatkowej chłopców ze szkól podsta­
wowych naszego powiatu. Ostatnio 
odbył się w Ochabach finał w któ­
rym startowały druż.yny z SP Gole­
szów, SP Ochaby, SP-1 Ustroń, SP-1 
Skoczów.

Jak było do przewidzenia, tytuł mi­
strzowski zdobyli siatkarze ze Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Skoczowie, 
którzy w eliminacjach i w finale nie 
przegrali ani jednego meczu. Druży­
na prowadzona przez nauczyciela 
Alojzego Fołtyna była bezsprzecznie 
najlepszym zespołem tegorocznego 
turnieju. Występowała ona w skła­
dzie: Roman Slarzyk, Zdzisław Drew­
niany, Adnui Rogowski, Bogusław 
Kurtyka, Leszek Rnmenda, Tadeusz 
i Alfred Czerch, Marek Gabzdyi, Mie­
czysław Galęziowski 1 Jan Zając.

Zespół skoczowski zdjbyl piękny 
puchar przechodni ufundowany przez 
Zarząd Powiatowy Szkolnego Związ­
ku Sportowego w Cieszynie.

A oto wynikł spotkań finałowych: 
SP Ochaby — SP-1 Skoczów’ 0:2, SP 
Goleszów — SP-1 Ustroń 2:0, SP-1 
Skoczów — SP-1 Ustroń 2:0, SP Ocha­
by — SP Goleszów 0:2, SP-1 Ustroń 
— SP Ochaby 2:0 i SP-1 Skoczów — 
SP Goleszów 2:0.

TABELKA

1. SP-1 Skóczow 3 6:0
2. SP Goleszów 3 4:3
3. SP Ustroń 1 2:4
4. sr Ochaby 0 0:6

Rozgrywki były dobrze przygotowa­
ne i sprawnie przeprowadzone, za co

SPORTonedw

należą się słowa uznenla działaczom 
ZP SZS 1 Inspektoratu Oświaty w 
Cieszynie. (cz)

Pierwsze mecze
Już w najbliższy vzorek rozpoczy. 

nają się rozgrywki w piłce ręcznej 
dzl :wcząl i chłopców zt szkól pod­
stawowych. Organizator tej impre­
zy, Zarząd Powałowy SZS, podzielił 
zawodników na d^ie grupy. Rozp-yw- 
kl prowad one będą systi mcm „każ- 
V. / z każdym“. Dwie najit psre dru­
żyny kwalifikują się do finału 10- 
xviatoweso. Każda szkoła wystawia 
dwie drużyny (pierwsza — rocznik 
1858 i młodsi, 1 druga — rocznik 18~ą 
i młodsi).

W grupie I chłopców grają: SP-ł 
Skoczów, SP-1 Chybie, SP Zebrzydo­
wice, SP Kończyce Wielkie 1 SP Ka­
czyce. Natomiast w u grupie spotka­
li się: trzy szkoły ustronskie oraz 
SP-1 Brenua 1 SP 5 Cieszyn.

W=ród dziewcząt grupę r tworząt 
8P-1 i 3 Brenna. SP-2 Skoczów I 
SP-1 Chybie, a drugą: trzy szkoły 
ustrońskie i 4P Kac: ^ce.

Największe szanse na zakwallfko» 
watui się do iinałów mają drużyny z. 
S .kol nr 1 w Ustroniu, prowadzo­
ne przez nauczyciela Jerzego K< wal­
czyka, które również w ubiegłych ja­
tach triumfowały w te) imprezie.

(cZ)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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■ego nazwisko nie jest 
■naszym Czytelnikom ob- 
Ice Pisaliśmy o nim jako 
Jo twórcy pierwszego w 
** Polsce muzeum esperanc- 

kiego, informowaliśmy o 
wybitnych osiągnięciach jp.ąc 
wychowanków w zakresie 
plastyki, donosiliśmy, że ba­
wił w roku ubiegłym z ucz­
niami swej szkoły w Bren- 
nej, którzy złożyli w czasie 
dekoracji tej wsi Krzyżem 
Partyzanckim ziemię z Wes­
terplatte pod Pomnikiem 
Walki i Zwycięstwa. Od 1956 
roku współpracuje zresztą z 
„Głosem Ziemi Cieszyńskiej", 
zamieszczając na naszych ła­
mach krzyżówki, konikówki 
i inne rozrywki umysłowe 
opatrzone kryptonimem „Nep 
tui.”.

Ow kryptonim nie jest za­
pewne rzeczą przypadku. De­
cydując się właśnie na „Nep­
tuna”. Golec chciał zapewne 
wskazać na swe związki z 
morzem, które są rzeczywi­
ście bliskie i mają charakter 
nic tylko symboliczny.

A zaczęło się wszy stko wła­
ściwie od przypadku. Przy­
padkiem bowiem trzeba na­
zwać skierowanie ' go do 
ukończeniu w reku 1955 Pań­
stwowego Liceum Pedago­
gicznego w Cieszynie do ma­
rynarki wojennej. Nie wia­
domo, może dlatego, że miał 
okazję uczestniczenia jako 
członek załogi okrętu hydro­
graficznego „Bałtyk” w rej­
sie na Spitzbergen, a może 
urzekłe go, jak tylu innych, 
po prostu surowe życie lu­
dzi morza, dość, że po ukoń­
czeniu służby wojskowej nie 
wrócił do rodzinnego miana, 
lecz podjął pracę nauczyciel­
ską w Szkole Podstawowej 
nr 3 w Sopocie.

Dał się tam poznać nie tyl­
ko juko sumienny pedagog, 
lecz również utalentowany 
organizator i z prawdziwego 
zdarzenia społecznik. Jego 
główną pasją której pozostał 
wierny do dziś, jest wycho­
wanie plastyczne. Uzyskał 
wprawdzie specjalizację w 
zakresie wychowania fizycz­
nego, lecz już po roku pra­
cy zdradził ja właśnie dla 
plastyki. Założył w sopockiej 
szkole kółko pozalekcyjne z 
tego zakresu, którego człon­
kowie stali się wkrótce znani 
w całym kraju. Dość powie­
dzieć, ze w ogólnopolskim 
konkursie „Lecimy na Księ­
życ” urządzonym w roku 
1959. jego wychowankowie 
zebrali... ponad połowę przy­
znanych ogółem nagród. Jest 
to tym dziwniejsze, że sam 
Józef Golec jest właściwie 
samoukiem.

„Nigdy nie interesowałem 
się specjalnie rysunkami i

malarstwem — zwierzał się 
dziennikarzowi. — Będąc w 
szkole podstawowej, do kla­
sy czwartej zawsze obrywa­
łem dwóje. Później znalazłem 
się pod pieczą nauczyciela 
Jana Kluza, który obudził 
we innie zamiłowanie do ma­
larstwa. Oczywiście od lego 
czasu uzyskiwałem dobre wy­
niki. Chcialem nawet, po 
ukończeniu .podstawówki", 
pójść do technikum sztuk 
plastycznych w Krakowie, 
zdałem egzamin, ale z braku 
miejsca w internacie nie mo­
głem rozwijać swych zainte­
resowań.

Kiedy przeniesiony został 
do Szkoły Podstawowej nr 2 
w Sopocie i zaczął tam two­
rzyć — najpierw kółko, a po­
lem pracownię plastyczną, 
wśród dziatwy powstało za­
mieszanie, uczniowie bowiem 
zarówno „dwójki”, jak „trój­
ki" upierali się przy zdaniu, 
że Golec to „ich pan”.

A tymczasem członkinie i 
członkowie prowadzonego 
przez entuzjastę plastyki kół­
ka uzyskiwali sukces za suk­
cesem. W roku 1963 ekspono­
wali ponad 309 prac w gdań­
skim Dworze Artusa. Wysta­
wę zwiedziło kilka tysięcy 
osób, a 20 rysunków nabyli 
turyści ze Stanów Zjednoczo­
nych. Filadelfii i NRD. W 
rok później, w konkursie ry­
sunkowym „Kolorowe waka­
cje”. zorganizowanym nrzez 
magazyn turystyczny „Świa­
towid” i Polskie R< dio. dzie­
ci z sopockiej Szkoły Podsta­
wowej nr 12 zdobyły aż 16 
spośród 17 przyznanych na­
gród.

Ti udno tu wymieniać wszy­
stkie osiągnięcia Józefa Gol­
ca i jego wychowanków, każ­
dy rok przynosi nowe. U I 
Międzynarodowym Konkursie 
Rysimi ów Dziecięcych zdo­
byli medal srebrny, dwa brą­
zowe > 12 wyróżnień, podob­
ny konkurs w Forte del Mar- 
mi (Wiochy) przyniósł im
złoty medal w roku 1964
oraz złoty, dwa srebrne i
dwa brązowe w roku 1967
itd. itd.

Dzieci z kółek plastycz­
nych Józefa Golca wystawia­
ły swe prace w Berlinie i 
Genewie, w Tokio i Londy­
nie, na Florydzie i w Jugo­
sławii, na Węgrzech i w 
Iranie, w Indiach i Danii, w 
Związku Radzieckim i Cze­
chosłowacji...

Skąd te osiągnięcia? Czyż­
by sopockie dzieci były bar­
dziej utalentowane od war­
szawskich, katowickich, czy 
cieszyńsKich? Oczywiście nie. 
Zadecyoowała tu mądra opie­
ka nauczyciela umiejętność 
wyszukiwania talentów i po­
kierowania nimi. Choć sam 
Golec niechętnie się do tego 
przyznaje

— To nie tylko moja za­
sługa — mówi. Dzieci doszły 
do takich wyników włisną 
pracą i cierpliwością. Chodzi 
przede wszystkim o to, aby 
nie bvło kalkowania, odry- 
sowywania, ściągania tema­
tów. Żeby była świeżość 
spojrzenia i własne odczucie 
piękna. Oczvwiście wszelka 
swoboda spojrzenia musi być 
kontrolowana.

Od roku 1965 .Józef Golec 
jest dvrektorem Szkoły Pod­
stawowej nr 8 w Sopocie, 
której, z uwagi na prefero­
wanie wychowania przez 
sztuko .nadano imię Jana 
Matejki. Szkoła ta, świetnie 
wyposażona, podejmuje wie­
le inicjatyw na rzecz środo­
wiska Przed czterema laty 
zorganizowała np. Ogólnopol­
ski Festiwal Malarstwi Dzie­
ci, na który wpłenęło ok. 11 
tysięcy prac. Laureatami fe­
stiwalu byli m. in. ucznio­
wie cieszyńskiej Szkoły Pod­
stawowej nr 6, którzy wzięli 
udział w finale imprezy, od­
bywającym się na „Bato­
rym”.

Z .nnych inicjatyw wymie­
nić trzeba organizowany 
wspólnie z redakcją .Głosu 
Wybrzeża" doroczny konkurs 
rysunkowy „kredą na asfal­
cie” przede wszystkim zaś 
Światowy Festiwal Malar­
stwa Dzieci, zaplanowany na 
rok b.lżący, któremu patro­
nować będą Polski Komitet 
do spraw UNESCO oraz Mi­
nisterstwo Oświaty i Wycho­
wania Warto w związku z 
tym odnotować, że sopocka 
„ósemka” została w marcu 
przyjęta. jako piąta szkoła w 
kraju, do Łzw. szkół stowa­
rzyszonych przy UNESCO.

Drugą wielką pasją Józe­
fa Golca jest esperanto. W 
roku ubiegłym w prowadzo­
nej przez niego szkole otwar­
to pierwsze w Polsce mu­
zeum esperanckie, odbyła się 
tam również ogólnopolska 
konferencja nauczycieli języ­
ka esperanto, w której ucze­
stniczyli również cieszyńscy 
esperantyści. W kwietniu br. 
taż szkoła h; 'la współorgani­
zatorem XVIII Ogólnopol­
skiego Kongresu Eiperanty- 
stów. Golec pełni zresztą 
funkcję zastępcy przewodni­
czącego . Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Esperan- 
tystów.

Co warto szczególnie pod­
kreślić, to bliskie i ser­
deczne związki, które łączą 
„Neptuna” nadal z ziemią 
cieszyńską. Wzorując się więc 
na doświadczeniach redaktora 
Oszeldv. założył przy Zarzą­
dzie Oddziału Związku Nau­
czyciel. twa Polskiego w So­
pocie Klub Propozycji, jest 
członkiem cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów i zamierza 
utworzyć podobny na Wy­
brzeżu. Korzysta także z każ­
dej okazji, by odwiedzić ro­
dzinne miasto, w którym 
mieszka zresztą jego siostra, 
notabene również nauczyciel­
ka i również zapalona pla­
styczka.

Niestety nie możemy wy­
mienić wszystkich osiągnięć 
ani rozlicznych pasji joząfa 
Goica. Dodajmy więc na ko­
niec tylko, że aktualnie stu­
diuje pedagogikę na Uniwer­
sytecie Gdańskim, a w czerw 
cu bidzie zdawał egzamin 
magisterski. O wynik jesteś­
my oczywiście spokojni.

R. D.

KRAJOWA AGENCJA 0BRE1EJ
W Krajowej Agencji In­

formacyjnej (KAI), dostar­
czającej materiałów prasie 
oraz ośrodkom radiowym Po­
lonii Zagranicznej, pojawił 
się obszerny artykuł, poi wię- 
cony Brennej. Autor przy­

pomina bohaterskie dzieje 
lej wsi, a zarazem podkreśla 
olbrzymi jej rozwój w okre­
sie powojennym, kiedy z za­
padłej. trudno dostępnej 
miejscowości, stała się ona 
ważnym ośrodkiem wczaso­
wym i turystycznym. (x)

TURYSTA 
poleca

WYCIECZKĘ 
SZLAKIEM GÓRSKIM 

RÓWNICA — ORŁOWA
WYJAZD autobusem PKS 

do przystanku Ustroń-Skrzv- 
źowanie: z Cieszyna — 5.30, 
6.00. 6.30, 7.00, 7.50; ze Sko­
czowa — 7.00, 8.40; ze Stru­
mienia — 7.50 (PKP — 7.16).

TRASA; Z Ustronia-Skrzy- 
żowanie przez Zawodzie lub 
z Ustronia-Polany przez. Ja- 
szowiec wg znaków czerwo­
nych na Równicę (883 in), da­
lej wg znaków niebieskich 
przez Beskidek (693 m) na 
Orłową (813 m). Zejście do

Brennej-Leśnicy wg znaków 
żółtych.

POV-'RÖT autobusem PKS 
z przystanku Brenna-I.eśni- 
ca: do Cieszyna i Skoczowa 
— 18.35. 19 40. 20.55; do Stru­
mienia ze Skoczowa — 22.30 
lub PKP — 22.25.

WYŻYWIENIE na trasie: 
schronisko PTTK na Równi­
cy (pełne wyżywienie), ťest. 
„Stary Groń" w Brennej- 
Leśnicy.

INFORMACJE ogólne: — 
Be^zne pa mo górskie grupy 
Barania Góro, lozdziela doli­
nę Wisły od doliny Brenni- 
ćy. Na Równicy schronisko 
PTTK Szczyt góry zalesio­
ny. Z Ustionia-Polanv do 
schroniska droga samochodo­
wa. Z. Orłowej pi repiękne 
wicoki na Ustroń, Jaszowinc 
i Brcnną. Na Orłowej w cz.a- 
sie okupacji wylądowała na 
spadochronie radziecka radio- 
Jelegra listka oddziału zwia­
dowczego — Ąnisimowa.

I

SZfPZiOfÓlV
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AK EAWALYR chodził 
ku dziywczynie i • chcwł 
sa jóm namówić, to ji 
na piyrszego maja 
„»■oj" postawił. Uciół w 
lesie katóm dłógóm smre 
kowom żerdź i osirugoł jóm 

ze skóry, a samom chojke 
na wyrchu przystroił band- 
liczkai ii i błyskotkami róż­
nego koloru. Jak pachołek 
te chojke stawiał, napytał se 
kamratów, aby mu szli pu- 
móc. Dziywczyna im za to 
zrobiła potym aoścme: na- 
smożyła szpyrtk, nakroła 
wórsztu, napiykła pączków, 
to je! t kreplików, i tak se 
pojadali i zapijali słodkóin 
warzónkóm, że nikiedy aż 
posnyh.

A za tyn czas insi pachoł­
cy zerznyli „moi" i posta­
wili go inszej dziywczynie. 
Jak c P'yr.r sie przebudzili.

Fot ■ Paweł Czupryna

PRZY ULACH

WCZASY 
dla uczących sie esperanta
Już po raz dziewiąty Od­

dział Wojewódzki Polskiego 
Związku Esp°rantystów we 
Wrocławiu w porozumieniu 
z Zarządem Okręgu Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych 
w Lądku Zdroju organizuje 
w dniach 16—29 września 
1973 r. esperanckie wczasy 
językowe w malowniczej su­
deckiej miejscowości wypo­
czynkowej Międzygórze.

Wczasy te zdobyły sobie 
ogromną popularność nie tyl­
ko w Polsce, ale i poza jej 
granicami. Dotychczas brali 
już w nich udział reprezen­

tanci 21 krajów z czterech 
kontynentów.

We wczasach mogą wziąć 
udział zarówno zaawansowa­
ni esperantyści, jak również, 
osoby, które w miesiącu mal­
cu br. rozpoczęły naukę na 
kursach eksternistycznych i 
korespondencyjnych, organi­
zowanych prz >' Polski Zwią­
zek Esperantystów.

Szczegółowych informacji 
udziela Komitet Organizacyj­
ny IX Międzynarodowy! h 
Wczasów Esperanckich „Zło­
ta Pohka Jesień” (50-952 — 
WROCŁAW 17, skr. poczto­
wa 16).

fB j fP t nie ten wypadek zade-\lCUUB \KSCUUwjV2jB; cydował o podjęciu trudu

GASTRONOMICZNE
cuda

D
nia 29 kwietnia . br. 
udałem si< do restau­
racji „NOWA” w Cie­
szynie. Coś mnie pod- 
kusiło, aby wbrew 
beznadziejnej sytua­
cji (było bowiem spo­

ro ludzi) zamówić sobie fryt­
ki i małe piico. Po półgo­
dzinnym bezskutecznym ocze­
kiwaniu na kelnerkę, by­
tem nawet skłonny zastoso­
wać doskonałą metodę pod­
patrzono przy sąsiednim, sto­
liku, gdzie z pogodą ducha 
uprawiano samoobsługę.

Po dalszych piętnastu mi­
nutach doszedłem jednak do 
wniosku, że to ja pójdę do 
NIEJ, gdy tylko oprze sie o 
bujet dla „odsapnięcia”. Po­
prosiłem powtórnie o małe 
piwo i porcie frytek. Przy­
szło mi czekać dalszych 45 
minut, io którym to czasie, 
raz udało mi się w przelocie 
uzyskać złudne zapewnienie, 
że frytki się smażą, a piw­
ka już nie ma i nie będzie. 
Dostałem te swoje zimne 
frytki po godzinie i 17 minu­
tach. Inny byłby wdzięczny, 
że zdąży na Balzaka w tele­
wizji, ale ja zapragnąłem 
jeszcze popisać się umiejęt­
nością wypełnienia rubryki 
w książce zażaleń. Książki 
jednak nie było. Pozostał mi 
więc Balzak w telewizji i żal 
do sympatycznego dziewczę­
cia o sercu zimnym jak nie- 

napisania o naszej gastrono­
mii.

Oto postanowiłem ze zna­
jomymi odwiedzić „Zamko­
wą". Było nas pięciu. Sami 
swoi. Zdecydowaliśmy się na 
wódkę, pięć porcji szynki i 
cztery oranżady. Szczęśliwi, 
że znaleźliśmy siedzące miej­
sca, zaskoczeni szybkością 
obsługi, rozlaliśmy ostrożnie 
do zgrabnych maciupeńkich 
kieliszków to, co jest źró­
dłem wszelkiego zła. Po wy­
piciu pierwszego kieliszka 
popatrzyłem na su oich ko­
legów z niedowierzaniem. .4 
oni na mnie. Bo nalać do 
czystej wódki wody potrafi 
nawet dziecko. Kelnerka 
skwapliwie przyznała, źe 
otrzymała z bufetu butelkę 
pozbawioną oryginalnego 
zamknięcia. Jako najbardziej 
dowcipny z towarzystwa, zo­
stałem wydelegowany da 
bufetu, aby zbadać tę misty­
fikację. Bufetowa nawet nie 
spiekła raka. Dokonała ko­
lejnego „cudu”, zamieniając 
tym razem wodę na wódkę. 
Zapłaciliśmy uczciwie. Ma­
my mniej chore nerki i wą­
trobę. Innym radzę to Sa­
mo. Nie jestem wprawdzie 
pewny, czy będą zdrowsi, 
ale wyostrzą sobie przynaj­
mniej dowcip. A to przecież 
też coś warte.

JANKO 
(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

NAJSTARSI 
nauczyciele 

na turystycznych 
szlakach

Turystykę można i należy 
uprawiać w każdym wieku. 
Dowodź, tego przykład Kół­
ka Nauczycieli Emerytów 
(zrzesza ponad 100 < złonków), 
działającego przy ZG PZKO, 
które co roku organizuje wy­
cieczki dla swoich członków. 
Również w tym roku nau­
czyciele z KŃi wyruszą na 
turystyczne szlaki. Do nftj- 
bard; lej atrakcyjnych nale­
żeć będzie wycieczka szla­
kiem partyzantów śląskich. 
Zorganizowana ona zostanie 
w rejon obszr.ru jabłonkow­
skiego, a prowadzić ją będzie 
znany miłośnik folkloru i 
krajoznawca, 75-letni Karol 
Piegza.

Urządzone też zostaną dwie 
dłuższe wycieczki do Polski, 
m. in. w okolice Wisły i 
Szczyrku oraz wycieczka do 
Opola, Wrocławia i Racibo­
rza. (x)

Fot.: Paweł Czupryna

W ISTEBNEJ NA ROGOWCU

BRAK NABOI 
do syfonów

Tradycyjnym już zwycza­
jem wraz z nastaniem cie­
płych dni odczuwa się w 
naszym mieście hrak naboi 
do syfonów. Nie ma ich w 
sklepach MHD i PSS.

Należałoby się przeto za­
stanowić. czy me wstrzymać 
sprzedaży bądź co bądź dro­
gich syfonów, które stoją w 
naszjch domach bezużytecz­
nie. (x)

DCM DLA DZIENNIKARZY
W Ustroniu oddany zosta­

nie do użytku Dom Wypo­
czynkowy Dziennikarzy. Od­
poczywać w nim będą dzien­
nikarze z województwa ka­
towickiego i krakowskiego. 
Inicjatywa budowy tego 
obiektu powstała w roku 
1968. Wielofunkcyjny dom 
będzie wykorzystywany jako 

sanatorium, ponadto przy­
jeżdżać tu będą na wczasy 
profilaktyczne oraz na dłuż­
sze i krótsze pobyty zaró ir- 
no pojedyncze osoby, jak i 
rodziny dziennikarskie. W 
nowym obiekcie znajdzie się 
180 miejsc, tak że w ciągu 
roku będzie w nim mogło 
wypoczywać około 4.000 osób.

GDY NÜMER 
nie odpowiada...

Co uczynić, jeśli jakiś nu­
mer telefoniczny „nie odpo­
wiada” i jeśli taki stan trwa 
urzez dłuższy czas? Należy 
dzwonić do Biura Napraw 
(1)4), mm się zacznie wymy­
ślać na przestarzałą, cieszyń­
ska aparaturę, którą w naj­
bliższych latach zastąpią no­
woczesne urządzenia. (X)

NAGRODY AUTOSTOPU DLA KIEROWCÓW
W ubiegłorocznym „Auto- 

slopie” wzięło udział ponad 
4.500 kierowców, wśród któ­
rych rozlosowano 500 nagród. 
Jak z lego wynika, co *1  kie­
rowca został nagrodzony.

Autostopowiczów na pols­
kich drogach przewozili tak­
że kierowcy zagraniczni (60). 
otrzymali oni pamiątkowe 
albumy _ i przewodniki. 200 
kierowców otrzymało nagro­
dy „Za wytrwałość”, tj za 
nieprzerwany udział w auto­
stopie od roku 1968. W sumie 
wartość wszystkich nagród 

„moja” już nie było. Za to 
na kalynicy stola goło żerd­
ka, a na ni powieszone po­
targane gelaly, ky.pce, kło­
buk czy czepiec.

Kai indzi zaś pachołcy ro­
bili chłopa ze słomy, oblykli 
mu galoty i kabat, przykry­
li mu gjtowe kaszkietym i t'a- 
kigo postawili przed oknym 
dziywczynie. Jak ta sie rano 
podziwała do okna (a każdo 
oyła ciekawo czy mo „mo­
ja”), to ne wystraszyła, bo 
myslela, że to wisielec.

Zaś fajnotkóin, kierymi oj­
ciec se strasznie poczynał, że 
mo nie byle jaki cery na 
wydój, to wyniyśli w nocy 
cały wóz po kąsku na kaiy- 
nice i tom go poskładali. 
Gazda rano wychodzi przed 
chałupę i rozgląda sie, a tu 
na kalynicy cały wóz. 1 wie- 
la sie musioł natropić, ni;n 
go skiudził na dół.

Jednymu gazdowi zaś tak 
zrobili na paskude ze zło­
ści. Miot też cere. co z la­
da kim nie chciała mówić; 
kawalyrzi sie spikli i w no­
cy na piyrszegg moja roze­
brali gazdowi wszystki wo­
zy we wozowni i na każde 
drzewo w zagrodzie powlr ■ 
zol- po kąsku. Miły gazda i 
jego cera zamiast Sie cieszyć, 
przeklinali całego „moja".

(wg Franciszku Żerdki z Gó­
rek Wielkich spisał J. BRO­
DA) 

sięga kwoty ponad 450 tys. 
złotych.

Wśród nagrodzonych było 
także 34 kierowców z woje­
wództwa katowickiego, w 
tym dwóch z pow atu cieszyń 
skiego: Józef Janota z Mnisz- 
twa i Błażej Wcglorz z Cie­
szyna. Otrzymali oni bony 
pieniężne (500-złolowe), które 
mogą zrealizować w spół­
dzielczych domach handlo­
wych „Społem”.

Gratulujemy!
(cz)

CZY TURYSTYKA 
zimowa 

ma przyszłość?
Nakładem Instytutu Tury­

styki pojawiło się w tych 
dniach bardzo potrzebne wy­
dawnictwo. Są to materiały 
z Ogólnopolskiego Sympo­
zjum, zorganizowanego przez 
Krakowską Pracownię Za­
kładu Zagospodarowania Tu­
rystycznego GKKFiT. Mate­
riały te stanowią cenne źródło 
informacyjne nie tylko dla 
działaczy, turystów, ale i 
tych przedsiębiorstw i insty­
tucji, które zajmują się spra­
wami zagospodarowywania 
turystycznego poszczególnych 
obszarów naszego kraju.

W wydawnictwie znalazło 
się sporo relacji, odnoszą­
cych się także do naszego re­
gionu beskidzkiego, przy 
czym niektóre z nich są na 
pewno dyskusyjne. Dotyczy 
vo m. in. wyciągów narciar­
skich. a także zabudowy ar­
chitektonicznej Wisły.

Sporo krytycznych uwag 
«najdziemy też w materia­
łach na temat nartostrad.

(x)

Poziomo: 1. wędrująca tru­
pa teatralna, 4. syn Boryny,
7. jeden z trzech muszkieterów,
8. skandynawska jednostka mo 
netarna, 10. srebrny lub szkla­
ny,’ 12. słynny wodospad, 13. 
mieszkanka naszych lasów. 14. 
na cegłę lub garnki, 17. obroń­
ca jakiejś Idei. 22. stolica Ni­
gerii, 23. litera grecka. 24. ow­
szem, tak — po czesku, 25. do 
nacierania smyczka.

Pionowo: 1. obszar, 2. kwitek 
sklepowy, 3. bogini mądrości, 
4. dusznica, 5. szynk portowy 
6. kuzynka bażanta. 8„ wiatr 
wiejący na jez. Garda, 11. pu­
szysta u lisa. 13.stoli ca „żabie­
go kraju“, 15. miasto w pd. 
Szwajcarii, 16. pakt północno­
atlantycki. 17. natarcie. 18. mar 
ka samochodu, 10. imię skan­
dynawskie, 20. imię szermierza 
Frankego, 21. mała Joanna. 

Rozwiązania dzisiejszego zada­
nia prosimy nadsyłać wyłącz­
nie na kartkach pocztowych do 
dnia 25 maja br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod 
adresem : Redakcja Głosu Złe 
mi Cieszyńskiej-, Rynek 12, 
43-400 Cieszyn.

•’omlçdzy Czytelników, kto- 
rzv w wyznaczonym terminie 
nadcslą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe. 
Rozwiązanie konikówki z nru 

16 (881)

j.Bogactwo Ziemi Cieszviîskiej 
przejawia się w skarbach kul­
tury ludowej“.

Nagrody książkowe
Za prawidłowe rozwiązania 

konikówki zamieszczonej w nu­
merze 16 (881) GŁOSU nagro­
dy wylosowali : Franciszek Bra 
zda z Cieszyna. Jerzy Sikora 
z Nlerodzimia oraz Anna Szc- 
ruda z Katowic. Nagrody wy­
syłamy pocztą.

(NEPTUN)

635293

obszr.ru


Budowniczowie powstającej w Jaworzynce okazałej temizy 
strażackiej, którzy nie szczędzę czasu i sił. aby jak najszyb­

ciej oddać jq do użytku. • Fot.. Paweł Czuoryna.

TYGODNIK

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
ROK XIX20 MAJA 1973 RNR 20 (885)

NAKŁAD 22.389 EGZ. • CENA 1 ZŁDelegacja z Halle
gościła

w Cieszynie

s

PRZYGOTOWANIA BO LETNIEGO WYPKZYNK!!

Ocena

W 28 rocznicę
wyzwolenia (CIĄG DALSZY NA STF. 2)

Czechosłowacji
Henryki :m

szkód

rych skorzysta około 3 tys. 
zuchów i harcerzy Oczywiś­
cie, dzieci z naszego powiatu 
wypo< zywać b tdą również w 
różnych zal lądowych ośrod­
kach kolonijnych nad mo­
rzem, czy na Podhalu, z nich 
około 5.500 pojedz1 e lia ko­
lonie, 70 na kolonie zdrowot­
ne. 900 na półkolonie, 620 na 
obozach ZHP i zakładów pra 
cy, 1300 na obozach wędrow­
nych, 500 spędzi wakacie w 
ramach akcji ZMS i ZSMW. 
Z dziecmcow wiejskich sko­
rzysta 240 dzieci, a z akcji 
.Wczasy w mieście dLi dzie­

ci wsi” — 60 dzieci. Z róż­
nych tzw. m iłych form wcza 
sów zor anizo váných (biwa­
ki itp.) skorzysta około 1600 
dzieci. W sum*e  więc prawie

W dniach 4 i 5 maja odbywało się III Wojewódz­
kie Seminarium „Wychowania-73", w którym ucze­
stniczyło prawie 800 osób z całego kraju, w tym 
również przedstawiciele centralnych władz partyj­
nych i państwowych, wyższych uczelni i instytucji 
naukowych, działacze oświatowi i nauczyciele.

■ ■>? f 
ä » g j g

prawdzie do zakończenia roku szkolnego 
1&72/1973 mamy jeszcze parę tygodni, 
niemniej już obecne przygotowania do 
letniego wypoczynku dzieci i młodzieży 

są w pełnym toku. Chodzi bowiem o to, by prowa­
dzona od k*lku  lat akcja „Każde dziecko na wcza­
sach” objęła czynnym wypoczynkiem wakacyjnym 
w miarę możliwości wszystkich uczniów i by wa­
runki tego wypoczynku były coraz lepsze.

Jak nas poinformowano w 
Inspektoracie Oświaty w Cie 
szynie na różne formy wcza­
sów na teręnie powiatu cie­
szyńskiego zakwalifikowano 
ogółem 103 obiekty, w tym 
m in. 43 szkół na kolonie dla 
12.520 dzieci. 12 szkół na pół­
kolonie dla 320 dzieci, 9 na 
noclegi obozów wędrownych 
dla 430 dzieci i młodzieży 

Coraz ciośniej jest no cieszyńskim rynku. Juź teraz trudno znaleźć wolne miejsce na zapar­
kowanie samochodu, a co dopiero będzie, gdy nastanie pełnia sezonu? • Fot.: Paweł 

Czupryna.

W minionym tygodniu brat 
nia Czechosłowacja obchodzi­
ła uroczyście 28 rocznicę wy­
zwolenia. Z tej okazji odbyło 
się wiele akademii, imprez 
kulturalnych i innych. W nie­
których spośród nich wzięli 
także udział przedstawiciele 
zaprzyjaźnionych miast i po­
wiatów z terenu Polski.

W dniu 8 maja w uroczy­
stej akademii zorganizowa­
nej we Frydku-Mistku ucze­
stniczyła delegacja naszego 
powiatu na czele z sekreta­
rzem KP PZPR Zbigniewem 
Krajewskim. Złożyła ona rów 
nież wieniec na tamtejszym 
cmentarzu, gdzie spoczywają 
zwłoki oficerów i żołnierzy 
Armii Czerwonej, którzy od­
dali swe życie, wyzwalając 
zaprzyjaźniony z nami re­
gion. (r)

W trakcie wizyty delegacja 
Zapoznała się z problemami 
pracy partyjnej w tych za­
kładach. z kierunkami roz­
woju gospodarczego Ziemi 
Cieszyńskiej i prowadzonymi 
tu inwestycjami- Goście z 
NRD spotkali sie także z ak­
tywem partyjnym i gospodar 
czym obu fabryk.

Tego samego dnia członko­
wie delegacji udali się do 
Rybnika. (Cz)

uczyciell i działaczy oświato­
wych z różnych ośrodków w 
kraju. Towarzyszyli im rów- 

i nież przedstawiciele władz, m.
in. dyrektor Departamentu Wy­
chowania w Szkole. Rodzinie 1 
Środowisku Ministerstwa Oświa 
ty i Wychowania — mgr Józef 
Krauze oraz wicekurator Kato­
wickiego Okręgu Szkolnego — 
mgr Zdzisław Rablcki.

Uczestnicy seminarium zwie­
dzili Cieszyn, po czym hospi­
towali zajęcia w kolach zainte­
resowań w SP nr 4, ö, fi w Cie­
szynie. w Liceum im. M. Ko­
pernika w Cieszynie, w SP w 
Kaczycach. SP nr 3 w Ustro­
ni u-Poła nie.

W godzinach popołudniowych 
goście*  udali się do Jaszowca. 

■ gdzie referat na temat organi­
zacji l programu zajęć pozalek­
cyjnych w szkołach wygłosił 
wizytator Katowickiego Okręgu 
Szkolnego Janusz Poeclie, po 
czym wystąpiły szkolne zespo­
ły artystyczne: Chór SP nr 1 w 
Goleszowie. zespól pieśni i tań­
ca z SP w Lipowcu oraz chór 
sp nr 2 w Ustroniu. (fz)

Tematem tegorocznego semi­
narium „Wychowańie-73“ była 
Organizacja czasu wolnego w 
systemie socjalistycznego wy­
chowania młodzieży. W pierw­
szym dniu obrady toczyły się w 
Pałacu Młodzieży w Katowi­
cach. gdzie również odbył się 
galowy koncert w wykonaniu 
szkolnych zespołów z woje­
wództwa katowickiego. W pro­
gramie tym. zatytułowanym 
„Wszystko Tobie Ukochana 
ziemio..." wystąpiły też zespo­
ły ze szkól powiatu cieszyń­
skiego: chór Szkoły Podstawo­
wej w Goleszowie, który wy­
konał wiązankę pieśni cieszyń­
skich. zespół taneczny Techni­
kum Rolniczego w Międzyświe- 
ciu, który wykonał wiązankę 
tańców Ziemi Cieszyńskiej oraz, 
dziecięcy zespół pieśni i tańca 
z- Szkoły Podstawowej nr 1 
w Koniakowie, który przedsta­
wił program pt. „W Beskidzie 
Śląskim".

W drugim dniu, tj> 5 maia 
uczestnicy seminarium zwie­
dzali szkoły w całym woje­
wództwie. Do Cieszyna przyje­
chała 130-osobowa grupa na- 

We czwartek, dnia 10 ma­
ja br. odbyło się w Prezy­
dium Po w. Rady Narodowej 
w Cieszynie posiedzenie Po­
wiatowego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, w którym 
uczestniczyli również człon­
kowie Egzekutywy KP 
PZPR w Cieszynie z I se­
kretarzem KP — Janem Cho­
du rą oraz przewodniczącym 
Frez. PRN 
Gorgoszem-

Po słońce, wodę i radość — w góry i nad morze wyjadg w, tym roku grupy kolonijne. Prawie 
10 tysięcy młodzieży szkolnej skorzysta z różnych form wypoczynku wakacyjnego - kolonii, 

obozów stałych i wędrownych, półkolonii i obozów harcerskich. ,

Seminarium „Wychowanie-73”

Członkowie delegacji: se­
kretarz ekonomiczny Hans 
Joachim Winkler i kierownik 
I sekretariatu Max Doelitsch 
przebywali w ubiegły wtorek 
w Cieszynie. W tuwrrzvstwie 
sekretarza, KP PZPR Tadeu­
sza Tomiczka goście odwie­
dzili Wytwornie Nakryć Sto­
łowych „Pol vid” oraz Cie- 
*xvńską Fabrykę Farb i La­
kierów w Marklowicach.

Na posiedzeniu omówiono 
szczegółowo stan prac przy 
usuwaniu szkód powodzio­
wych, najważniejsze i najpil­
niejsze potrzeby w tym za­
kresie, jak również stan przy 
gotowań zabezpieczenia przed 
skutkami ewentualnej powo­
dzi.

Na posiedzeniu dokonano 
również aktu dekoracji od­
znakami „Za : “sługi w Zwal 
ezaniu Powodzi”, p.zyznanj- 
mi przez Prezesa Rady Mi­
nistrów szczególnie zasłużo­
nym działaczom społecznym. 
Ziutę odenaki utrzymali: Ka­
rol Blanik. Włodzimiirc Plu- 
skowski, Franciszek Mrów­
czy k i Stefan Kot, zaś srebr­
ne: Antoni Mi ndrek, Włady­
sław Czagan, Emil Szczepań­
ski i Paweł Podżorski.

(z)

W:’ .

dzieci i mMziezv w pełnym mim 
W

W"
« ł..!i

dziennie. 13 budyniów nie- 
szkolnych dla 2.500 dzieci 
oraz 4 budynki F I TK dla 
240 dzieci. W sumie więc na 
dzieci i młodzież czekać bę­
dzie ponad 15 tys. wo’nych 
miejsc na koloniach i półko­
loniach w powiecie cieszyń- 
skim. Poza tvm gościć bę­
dziemy na naszyrh terenie 8 
obozów harcerskich, z któ­

W 7
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przygotowań 
przeciwpowodziowych

Do tradycji należą już 
spotkania przedstawicieli 
władz partyjnvch wojewódz- 
wa katowickiego i okręgu 

Halle w NRD. Przyczyniają 
si one do zacieśniania bez­
pośredniej współpracy, wy­
miany doświadczeń w pracy 
partyjnej i działalności spo­
łeczno-gospodarczej.

Na zaproś tenie iomitetu 
Wojewódzkiego PZPR prze­
bywała w ubiegłym tyj-od-uu 
w województwie katowickim 
delegacja Komitetu Okręgo­
wego SED z Halle.

Nowa remiza dla Jaworzynki
działaczy kultury

Z wizytą u żołnierzy WOP

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Z okazji 28 rocznicy pow­
stania Wojsk Ochroni’ Pogra­
nicza dowództwo tej formacji 
zaprosiło przedstawicieli pra­
sy. radia i telewizji na te­
ren Górnośląskiej Brygady 
WOP, aby zapoznali się z od­
powiedzialną służbą żołnierzy 
w zielonych otokach.

nym od 1971 roku. Zna jdowu*  
się w nim będą -3 garaże, sala 
widowiskowa z pełnym za­
pleczem oraz biura miejsco­
wej OSP. Nowa remiza, któ­

systemem 
(cz)

Dziennikarze, a wśród nich 
as polskiego wywiadu kpt. 
Andrzej Czechowicz, spotkali 
się z dowództwem Brygady 
w Gliwicach obejrzeli izbę 
pamiątek i historii, zapozna­
li się z bazą szKoleninwą wo­
pistów oraz zwiedzili niektó­

Przedstowiciel srodkow masowego przek izu na Moście 
Przyjaźni w Cieszynie. Q Fot : Paweł Czupryna.

W maju br. Jaworzynka 
wzbogai i się o piękną r< mi- 

strażacką. Obiekt ten bu­
dowany jest systemem gos 
Podarczym w czynie społecz­ ne z Lipowci i Brenn-j. r na 

zakończenie uroczystości od­
było się w „Kużniku” spot­
kanie towarzyskie.

W poniedziałek, 7 maja br. 
odbyło się w gmachu Woje­
wódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Katowicach 
spotkanie władz związko­
wych z działaczami kultural­
nymi, 
golnie 
czom 
Wśród 
lazł Się 
renie działacz społeczno-kul­
turalny, prezes Sekcji Pla­
styki Amatorskiej Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej — Karol 
Prymus

podczas któiego szcze- 
zaslužonvm działa- 
w ręczono nagrody.
wyróżnionych zna- 

znany na naszy m te-

re strażnice i p) ze ścia gra­
niczne.

Dłużej zatrzyma:. się re­
daktorzy na Moście Przyjążni 
w Cieszynie, gdzie zostali 
przyjęci przez kierownictwo 
Gramcznego Punktu Konłro- 
li, złś wieczorem gościli w 
J; -zowcu.

Podczas dziennikarskiego 
zw iadu przedstawicielom pra­
sy- radia i telwizji towarzy­
szyli: I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura, oraz przewod­
niczący Prezydium Powiato­
wej i Miejskiej Rady N. ro­
dny ej: Henryk Gorgosz iJan 
Kulig. (cz)

W niedzielę, dma 6 maja 
odbyła się w Domu Kultury 
FSM „Kużnik” w Ustroniu 
uroczysta inauguracja ‘e.goro 
cznyc h obchodów „Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy” w na- 
s zym p iwiecie. na którą przy 
byli licznie pracownicy i 
działacze kulturalno - oświa­
towi, jak również przedsta­
wiciele władz sekretarz KP 
PZPR w ( :ieszynie — Ta­
deusz Tomiczek, I sekretarz 
KM PZPR w Ustroniu — 
Jan Rymorz, ’ -c i przewodni 
cząccgo Prez. PRN, przewod­
niczący Po w. Komitetu Ob­
chodów DOKiP — in. Jan 
Kohut, inspektor oświaty — 
nur Józef Bączęk.

Podczas uroczystości za­
łożenia tegorocznych „Dni" 
oraz program ich obchodów 
w powiecie cieszyńskim omó­
wił inż. Jan Kohut, pc czym 
wystąpmy zespoły regional­

ra należeć będzie do nai pięk­
niejszych w województv ie, 
ma kosztować około miliona 
złotych. Około 100 tys. zło­
tych to czyn jaworzyńskich 
strażaków. Przy budowie 
strażnicy zadekl irowali się 
także pomóc członkowie OSP 
z Jaworzynki-Zapasiek.

Do najofiarniejszych przy 
budowie remizy należy zali­
czyć prezesa OSP, przewod­
niczącego Społecznego Komi­
tetu Budowy — Józefa Bojkę 
i naczelnika OSP w Jawo­
rzynce Pawła Jałowiczoia.

W ciągu trzech lat nową 
remizę otrzymają także stra­
żacy z Istebnej. Stanie "na 
w centrum wioski, w pobliżu 
przyszłego demu "minnego. 
Obiekt ten ma kosztować po­
nad 2,5 min złotych, a znaj­
dować się w nim będą 4 ga­
raże, sala widowiskowa z za­
pleczem, magazyny na sprzęt, 
salka zebrań i mieszkanie. 
Również istebniai.ska straż­
nica budowana będzie w czy­
nie społecznym 
g< spodarczym.

VIII ZJAZD DELEGATÓW PCK
W MIĘDZYNARODOWYM M CZERWONEGO KT

W dniu 8 maja br. 
w Międzynarodo 
wym Dniu Czer­
wonego Krzyża 
obradował w Cie­
szynie VITI Zja d 

Delegatów PCK powiatu cu- 
■zyńskiego. na któiy przy­
byli róv nież pr.edstawiciele 
miejscowych wł;idz: I sekre­
tarz KM P .PR w Cieszjnie 
— Wacław Piotrowiak, z-ca 
przewodniczącego Prez PRN 
w Cieszyn, e — mgr Inż. Ga­
briel Sztwiertnia, sekretarz 
P-ez MRN w Cieszynie 
Anna Szonowska, przedsta­
wiciele bratnich stronnictw 
politycznych, organizaiji spo 
łecznych oraz przedstawicie­
le władz Pt K — z zarz. 
Głównego PCK w Warsza­
wie — m ,r Alicja Kuąnicr 
exyk i i Zarz. Wujew. PCK

w Katowicach. — mgr Fran­
ciszek Michalik.

Organizacja Polrkiega Cz< r 
wonego Krzyża, jedna z naj­
aktywniejszych organizacji 
masowych w kraju, ma rów­
nież poważny dorobek i osiąg 
nięcia w powiecie cieszyń­
skim Świadczą o tym m. 
in dane przedstawione n: i 
-jeżdzie W 109 kolech dle 
dorosłych zrzeszonych jest 
prawie 30 tys członków. W 
licznych zakładach pracy 
działają drużyny zakładowe 
PCK. Mamy ich 17. Poza tym 
istnieją terenowe drużyny 
PCK. W miastach są 2, a na 
wsi 10. Wielką role wycho­
wawczą wśród dzieci i mło­
dzież v pełnią także szkolne 
koła PCK Jest ich obecnie: 
w miastach — 34 <7 526 człon 
ko w), zaś v>e wsiach — 47

■kół (B 604 członków). Wieli' ą 
aktywność prze’awia 18 szkol 
nych drużyn PCK.

Duże osiągniecie mi do 
zanotowania PCK w zakresie 
szkoleniowym, tak w-ród do­
rosłych. jak i młodzieży. 
Stal- też roŁwila się ał cja 
Honorowego Krwiodawstwa. 
W minionych 4 latach w ra­
mach masowveh akcji W' ko­
łach zakładowych i -cren»- 
wych PCK uzyskano 1.291.525 
ml krwi Do najbardziej za­
służonych w tej akcji nalt żą 
Fabryka Szczeliw. Termika, 
Fabryka Farb i Lakierów, 
Fabryka Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie 
oraz PKP w Zebrzydowi­
cach.

(CIĄG DAI SZY NA STR. Ï)

Jok j’uż informowaliśmy, w ub, tygodniu rozpoczęły się w szkołach średnich matury pisę...ne. 
• N/z.: Maturzyści z Liceum Ogólnoksztalcqcego im. M. Kopernika w Cieszynie, z których 
69 przystqpilo do egzaminu dojrzałości. Prawie pięćdziesięciu z nich pragnie kontynuować 

naukę na wyższych uczelniach. (> Fota.: Paweł Czupryna.

ZMS-owski 
patronat

W wynlKu porozumienia, Ja­
kie zawarł Zarząd Powiatowy 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej z Miejskim Przedsie*  
blorstwem Gospodarki Komu­
nalnej, ZMS-owcy objęli spo­
łeczny patronat nad Laskiem 
Miejskim w Cieszynie 1 terena­
mi rekreacyjno-wypoczynko­
wymi nad Olzą.

W ramach patronatu człon­
kowie ZMS zobowiązują się 
uporządkować ten teren jak 
również odświeżyć L odmalo­
wać ławki, bariery i inne urzą­
dzenia. Natomiast MPGK do­
starczy pracującym niezbędny 
sprzęt i materiał potrzebny 
przy porządkowaniu tych tere­
nów.

Umowa zawarta została na 
czas nieograniczony. Co roku w 
IV kwartale odbędzie się pod­
sumowywanie akc.il. (cz) 

(cz)
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Nasi delegaci
we wiedzach WRZZ
W ubieglv czwartek, 10 maja 

br. obrado wiła w Katowicach 
Konferencja Sprawozdawczo- " 'y 
borcza Woje wódzkiej Ra'"” Zw. 
Zawodowych z udziałem 147 de­
legatów. Delegaci ocenili cztero­
letnią działalność wojewódzkiej 
organizacji związkowej, wybrali 
r rve władze WRZZ or jz uchwa­
lili program działania na lata 
1073— 76.

W rzazie obrać wnicw6d»klej 
konferencji WRZZ, w toczącej 
K<e dy.kusji zabrał głos m. in. 
!<>n "iołuer przewodniczący 
ť.cZZ z Cieszyna.

W ikład 84-osobowego plenum 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych wybrano m. In. Ja­
na Kołdra przewodniczącego 
PRZZ I mgr inż. Karola Klocki 
Z FM i NE.

Spotkanie 
działaczy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W najbliższa niedziela, dnia 20 
maja br. o godz. ll.no w Powiato­
wym Domu Kultury w Ustroniu — 
Jaszowci odbędzie sie tradycyjna 
uroczystość „Dnia Działacza Kultu­
ry”, na której wyróżniającym sie 
pracownikom 1 działaczom kultu­
ralno - oświatowym wręczone zo­
staną dyplomy i nagrody. Odbę­
dzie się też część artystyczna pt. 
„Stanisław Ptak śpiew« i zapr 1- 
sza”. a ni zakończenie spotkanie 
tow irzvskie.

Również w tym dniu w Cieszy­
nie. w tutejszym Domu Kultury 
odwodzie się spotkanie pracowni­
ków i działaczy kulturalno-oświa­
towych z terenu miasta z okazji 
„Dn a Działacza Kultury”. Przewi­
dziany jest bogaty program arty­
styczny. (z)

Spółdzielnie 
oszczędnościowe 

rozwijają działalność
W Dowiecie cieszyńskim Istnieje 8 

banków spółdzielczych 1 4 ich filie. 
Na remonty i budowę drobnych obiek 
tów Inwentarskich, gospodarczych i 
mieszkaniowych w samym tylko roku 
ubiegłym wypłaciły one ponad 3.8 
min rl. zwiększyły się też o IGO proc, 
kredyty na zakup krów.

W ramach kredytów krótkotermi­
nowych zanotowano wzrost wypłat na 
produkcję zwierzęca, co dało jut 
efekty w postaci zwiększenia się po­
głowia trzody Chlewnej 1 owiec.

Banki spółdzielcze kredytują rów­
nież rzemiosło. W roku ub. wypłaci­
ły one nieomal 3.« min zł na budo­
wę. rozbudowę 1 adaptację warszta­
tów zakup maszyn 1 urządzeń oraz 
surowców. Potrzeby kredytowe rze­
miosła są pokrywana w całości.

Udzielane są nadto kredyty na u- 
rządzanie kwater turystycznych, któ­
re nie obejmują już wszakże takich 
miejscowości lak Wisła, Ustroń, Ko­
niaków i Jaworzynka, ponieważ nie 
zostały one objęte wykazem wsi let­
niskowych. Obecnie z pomocy kredy­
towej tego rodzaju korzystać mogą 
jedynie mieszkańcy Brennej i Isteb­
nej.

W roku bież, zmniejszono z 3 do 2 
proc, oprocentowanie na budownic- 
tko 1 kapitalne remonty budynków 
— zarówno gospodarczych, jak miesz­
kaniowych. (r)

Za okazane nam współczucie, 
za złożone wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie nasze­
go drogiego Męża i Ojca

JÓZEFA SZCZYPKI
wi syi tkim krewnym, znajo­
mym, sąsiadom, kolegom ko­
lejarzom i załodze Państwowe­
go Go podarstwa Rybnego w 
Fo|-ó,zu serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA I DZIECI

Za okazane w-nółczucie 1 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża 1 Ojca

EMANUELA ŁYSKA
delegacjom: Nadleśnictwa Haź­
lach, Brenna, Wapienica, 
Ustroń 1 Wisła, Technikum 
Rolniczego w Między świeci u, 
Szkołr Podstawowej w Pierść- 
cu. Bazy Maszynowej w Mni­
chu oraz wszystkim krewnym, 
znajomym i uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziękowa­
nia skladaja

ZONA I DZIECI

Wszystkim, którzy opiekowa­
li się naszą ukochaną Matką w 
ostatnich chwilach Jej życia 
oraz tym wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie

śp.
MARK WOŹNICA

serdeczne podziękowanie skła­
dają

CÓRKI I SYNOWIE

i————

Inwestycje 
i remonty

• WIĘKSZA PRODUKCJA • LEPSZE WARUNKI SOCJALNO 
-BYTOWE ZAŁOGI

OBIECUJĄCE 
pgrspektvwv „POLVIDII"

W
YTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH „POLVID” W ( IE- 

SZYNIE STAŁA SIĘ, DZIĘKI ODDANIU DO UŻYTKU 
NOWEJ HALI PRODUKCYJNEJ ZAINSTALOWANIU 
NOWYCH MASZYN I URZĄDZEŃ ORAZ STAŁEMU 
DOSKONALENIU PROCESÓW TECHNOLOGICZNYCH, 
JEDNYM Z NAJNOWOCZEŚNIEJSZYCH PRZEDSIĘ­

BIORSTW NASZEGO REGIONU I PRAWDZIWYM POTENTATEM 
W SWOJEJ BRANŻY.

W związku z wysoką jakością 
produkowanych wyrobów, a rów­
nocześnie rosnącym zapotrzebowa­
niem na nakrycia stołowe, V.'NS 
„Polvid” stoi przed perspektywą 
dalszej poważnej rozbudowy. Już 
w roku bieżącym oddtny zostanie 
do użytku budynek socjalny, uzy­
ska sic też, po adaptacji da. mero 
biurowca i ślusarni, pomieszczenia 
na wyroby gotowe.

W budynku socjalnym, oprócz 
istniejącej Już świetlicy, zlokalizo­
wana zostanie na parterze kuchnia, 
ż której posiłki "»ędrować bęaą 
przy pomocy specjalnych wind na 
pierwsze piętro, gdzie znajdować 
się będzie jadalnia. Jej przenusto- 
wość wyniesie ok. 400 posiłków re­
generacyjnych dziennie.

Pi zebudt wia n< 1danv zostanie 
również dawny budy ni k „dmini- 
stracyjny. W któr-m mieścić się bę 
dzie kontrola techniczna wyrobów, 
pakowni«, magazvn wyrobów goto­
wych oraz ekspedycja-

Roboty, które rozpoczną alę już 
niebawem, a zakończone zostaną w 
trze im kwertr.le br.. prowadzić 
będzie Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane z 
Rudy Śląskiej.

Ale i ń i tym nie koniec, w latach 
1974—1975 bowiem Kontynuowane 
będą dalsze prac adaptacyjne i 
modernizacyjne. Dokumentär)«; wy­
konuje Biuro Projektów z Biel sk< - 
Białej, a wykonawcą bodzie Spół­
dzielnia Pracy „Rzemieślnik” w 
Clejzynie. (r)

Sprawnie przebiega remont 
Szkoły Podstawowej w Mnichu, 
który prowadzi Rejonowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budow­
lane. Prace mają być ukończone 
do końca sierpnia br. i z dniem 
1 września młodzież rozpocznle 
naukę w pięknej szkole.. Placów­
ka ta wzbogaci się o piękną salę 
gimnastyczną i pełne zaplecze 
gospodarcze.

Przeprowadzono także remont 
dachu i piwnic w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Chybiu. Dzięki 
przebudowie piwnic uzyskano do 
datkowe pomieszczenia na szat­
nie i pracownie. Remont ten ko­
sztował 600 tys. złotych.

Planowana jest także rozbudo­
wa Szkoły Podstawowej nr 1 w 
centrum Chybia. Obiekt ten ma 
być podniesiony o jedno piętro, 
dzięki czemu otrzyma się kilka 
dodatkowych sal lekcyjnych.

Chybie otrzyma także dom nau­
czyciela, który stanie w sąsiedz­
twie Ośrodka Zdrowia. Zamiesz­
ka w nim 6 rodzin. Obiekt zo­
stanie wybudowany w ci igu naj­
bliższych 2 lat. (cz)

W
 dniu 25. 1. 1073 r„ w godzi­

nach wieczorno - nocnych, 
20-letnl mieszkaniec Cieszy­
na. Jerzy Taska, przebywał ze 
swa 18-letnią przyjaciółką z 
wlały — Różą Larg w re­
stauracji . ”od Jeleniem” w 

Cieszynie. W czasie zabawy przygo­
dnie poznali pijazugó gościa, z któ­
rym nawiązali serdeczn, rozmnwę. 
Widząc stan swego interlokutora. J. 
Taska postanowił wykorzystać nada­
rzającą elę okazję i pod pozorem 
„zaczerpnięcia świeżego powietrza” w 
perfidny sposób wyprowadził pijane­
go na b ilkon. W ustronnym mieiscu, 
kontynuując przyJacieDkt, rozfńowę 
oraz wykorzystując fakt jowialne o 
wzai-mnego obejmowania się J. Ta­
ska wyd lgnął swemu „przyjacielowi” 
z tylnej kieszeni spodni dość pokaź­
ny portfel.

Wróciwizy do oczekującej go przy 
stoliku ł.óiy Lang, wręczył jej łup, 
celem ukrycia go wśród osobistych 
jej rzeczy. Chcąc spenetrować port­
fel. w ‘mieniona udała się do ubi­
kacji. f'.izie «twierdziła że oprócz do­
kumentów osobistych portfel zawie­
ra aż 10 1)00 zł.

Po tyęh ustaleniach dobrane para 
zamierzała oddalić się z lokalu. Za­
miary te pokrzyżował jednak fakt, 
że p krzyw dzony zbyt wcześnie przy- 
st-jplł do regulowania rachunku i 
stwinrdaił brak portfelu. Wszczęto 
alarm 1 przestępcza i ara została za­
trzymań a nastermie don < radzono 
do Komendy Powiatowe! MO.

PaWeB KIESZONKOWIEC
Tej nocy w Komendzie pjnował o 

żywiony ruch, co młodzi przestępcy 
w pełni wykoizye all. Róży Łun- u 
dało się bowiem w momencie udowa 
nia się do kontroli osobistej wręcza 
portfel J. Taste, natomiast po jej 
powrocie Taska piz-ka Ml swoje] 

■spolniczce znajdującą się w pertfe 
lu gotówkę, a p rtfel podrzucił za 
stojącą w pobliżu szafę, w tej ąytui - 
cji dochodzi nla nie przyniosły poz; - 
tywnego rezultatu 1 sprytna p*  ra zo­
stała uwolniona.

Skradzioną gotówkę Róża Lang u- 
kryła za pralką w łazience twojego 
mieszkaniu, ale już w następnym 
dniu prawie cala gotówka została 
przez "funkcjonał luszy MO odnalezio­
na 1 Jerzego Taskę aresztowano.

W trakcie po jtęp rwania karno-
przygotowawczego ok izi ło się ,że 
młody przestępca -uledwle 35. 4. 1 72 
r. został zwc nlony z zakładu karne­
go po odbyciu kary 11 miesięcy po­
zbawienia wolności za chuligańskie 
pobicie przechodnia, a ponadto był 

uż czter »Krotnie karany przez Kole­

gium d/s wykroczeń, w tym trzy 
razy za zakłócenie porządku publicz­
nego w stanie nietrzeźwym.

Różą Lang okazała się nie tylko je­
go wspólniczką, ale również wybran­
ką s< .ca, bo przebywając Już w a- 
reszcie śledczym, Taska zaw rł z nią 
w iinlu 2°. 3. 1973 r. związek małżeń­
ski.

Dnia 8. 5. 1973 r. młoda para >fU. 
ngła przed Sądem Powiatowym w 
C.e„zynie.

Po rozpozn.nlu eprawy Sąd skazał 
Jerzego Taskę na karę 1 roku po­
zbawienia wolności 1 4.000 zł gizj w- 
ny, a Różę Lang-Taske ni I mie­
sięcy pozbawienia wolności z warun­
kowym zawieszeniem na okres lat 
1 zech 1 1.500 zł grzywny. Ponadto 
S=d postanowi! w okresie próby od­
dać skazaną pod dozór kuratora. Nie­
zależnie o i powyższego oboje skazani 
zestali obdą eni kosztami postępo­
wania i opłatami sądowymi.

Od wyroku Sądu i instancji i -zy- 
sługuje prawo wniesienia rewizji

HENRYK ZALESKI

PCK
(D< KON< ZENIE ZE STR. 1)

Wśród gmin wyróżniają się 
Istebna 1 Brenna. Również m, >- 
dzież średnich s-kół w łączyła się 
do tej akcji. Wyróżnić tutaj należy 
Ze pól Techników Rolnicz”ch w 
Cieszynie, Lieeum Medyczne w Cie­
szynie i Technikum Gastronomicz- 
czne W Wiśle.

Na uwagę z« sługuje praca odczy­
towa i Inn- formy pracy propa­
gandowo - oświatowej PCK, jak 
wvstawv. czv konkursy.

Nie sposób wymienić wszystkich 
form działalności PCK, jak rów­
nież osiągnięć wszystkich ogni y 
tej organizacji na naszym terenie 
w minionych 4 latach. Należy jed­
nak stwierdzić, że Polski Czerwo­
ny Krzyż, który łączy dla dobra 
człowieka ludzi wszystkich zawo­
dów, różnych przekonań iw,6ż- 
nym wieku, dobrze służy ludziom 
potrzebującym pomocy.

Na Zjeżdzie szczególnie zasłużo­
nym działaczom wręczono Odznaki 
Honorowe PCK. Odznakę II _ stop­
nu; otrzymała Ann? Bystroń, zaś 
odznaki III stopnia: Maria Wąsow- 
ska, Jan Brożek, Łucja Handze!, 
Bolesław Skaluba, Stanisław Za-

WTOREK, 15. V. 1913 R.
9.0Ů Spotkanie z kompozytorem. 

10.30 wyobraźnia przestrzenna. 11 no 
Habsburgowie. le 00 Przedsiębiorstwa 
oferują. 17.05 Spotkanie przedwie­
czorne. 18.00 Dobranocka. 19.30 Ta­
jemnica zagadkowego napisu. 30.00 
Film. 21.55 Muzyki- z Respirium.

Środa, i«. v. his r.
9.00 Ele, mele, dudki. 9.25 Wektory. 

10.05 Arktyka. 11.00 Sam nic nie zna­
czę. 11.25 Przedsiębiorstwa oferują. 
14.10 Na łące. 14.25 Zrnim wyjdzUcle 
na‘ gościniec. 14.« Kronika kamien­
na. 15.10 Chopin, 18.45 Od marzenia 
do realizacji 16.00 Dobranocka. 18.10 
Szkoła postępu. 19.30 Wiedza służy

KOLONIE
(DOKOŃCZENIE-ZE STŁ l> 

10 tys. naszveh malvch oby­
wateli spędzi tegoroczne wa- 
kucje na różnych koloniach, 
półkoloniach, obozai h. Do tó­
go należy jeszcze doliczyć te 
dzieci, które ws pólnic z ro­
dź.cami wyjadą na wczasy 
lub do rodźmy. PrzewiJujn 
się. że takich dzieci będzie 
około 3 tysięcy.

Lokalne władze dokładają 
sti ra i, by wypoczywającym 
di leciern i młodzieży zap- w 
nić odpowiednią opiekę tak 
pedagogiczną, jak i lekarską. 
Już obecnie szkoli się 140 
studentów na trzech 28-g.j- 
dzinnych kursach oraz 70 słu 
chaczy na dwóch 37 -godzin­
nych kursach dla wychowaw 
ców kolonii, zaś na kierow­
ników kolonii i obozów wę­
drownych przeszkolonych zo­
stanie 90 osób. Tak wiec 
S'”’ierdzić należy że robi się 
wszystko, by tegoroczne wa­
kacje przygotować jak naj­
lepiej. (Iz)

SKARPA NAD PRZYKOPĄ 
ZOSTANIE UPORZĄDKOWANA

Obecny stan skarpy nad ulicą Przykopa nie cieszy oko ani nie 
przynosi chluby miastu. Brak murów oporowych na znacznym od­
cinku oraz wolące się resztki innych fragmentów powodują syste­
matyczne osuwanie się ziemi. Skarpę ponadto porastają niedeko- 
racyjne krzaki I chaszcze, wiele drzew posiada odłamane gałęzie. 
Od lat już sugerujemy, by ją należycie uporządkowoć, zagospo­
darować, żebyśmy się tego fragmentu miosta, bezpośrednio wy­
słowionego na widok sąsiadów zza Olzy, nie musieli wstydzić.

Dowiedzieliśmy się ostatnio, że podjęte zostaną kroki zmierza­
jące do uporządkr wama cieszyńskiej skarpy. Zlecone zostanie o- 
pracewanie projektu pasa zieleni, a brakujące oraz rozlatujące 
się fragmenty murów oporowych .naprawi brygada fachowców — 
kamieniarzy ze Spółdzielni Pracy „Rzemieślnik”. Z uwagi na uciąż­
liwy teren oraz konieczność właściwego wariontu zagospodarowa­
nia skarpy w najbliższym czasie prace nie zostaną podjęte, (tk) 
• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

RE POR: 
TERA

RUCH ROBOTNICZY 
NA ZNACZKACH

W Izbio Tradycji i Rozwoju 
Fabryki Maszyn 1 Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie czyn 
na jest wyst wa znaczków p,i.

Ruch robotnie- y w Pol ;< e” 
Organizatorem wystawy Jest 
koło filatelistyczne nr 24, . bo­
gate zbiory należą do Emila 
Hermana. Wystawa cieszy się 
w.elkim uznaniem całej : ałogi 
fabryki. (k&r)

KONKURS CZYSTOŚCI 
MIEJSCA PRACY

W .Fabryce Maszyn i Narzę­
dzi Ëlektrycznych w Cieszynie 
podsumowani został „Konkurs 
czystości miejsc i pracy”, trady­
cyjnie organizowany prze:1 Ra­
de Zakładową, Robotniczą i 
ZMS.

Specjalnie powołana komiSJa 
przyznała I miejsce Mß dziełowi 
mechanicznemu Fi bryki Narzę­
dzi. Drugiego miejsca nie przi 
znano, a trzecie tdobyły: nàwî- 
jalnia I jwkarnia (F W) star in 
prób (FM) orat wydział Wykań- 
czalni. (FN). (kar)

TMMT 100.000
W Warszawie podsuniow ino 

„Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki 100-Onn”, którego orga­
nizatorem był Zarząd Główny 
ZMS i r“dakcja „Sztandaru 
Młodych”. V7śród nagrodzonych 
znalazło się także dwóch mło­
dych racjonalizatorów z Fabry­
ki Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych « Cieszynie. Jerzy Łipsa 
otrzymał w nagrodę radio tran- 
zy torowe, a Jan Szrlbut śpi­
wór. (kar)

WYRÓŻNIONE KOŁO SKO
Szkolna K isa Oszczędności 

przy Szkole Podstawowe," nr 1 
w Ustronni otrzymała z okazji 
obchodów 25-lecia istnienia PKO 
statuetkę Za długoletnie oszczę­
dzanie i przodownictwo w oszczę 
dzaniu.

Należy wspomnieć, że SKO w 
tej szkole istnieje od 1945 r. i 
należy do przodujących nie tyl­
ko w powiecie, ale i w woje­
wództwie. Kilkakrotnie w kon­
kursie na najlepsze Koło SKO 
uzyskiwało ono w powiecie I 
miejsce, a II miejsce w woje­
wództwie. (z)

100 ODMIAN NARCYZÓW
Tyle właśnie gatunków tych 

kwiatów zaprezentowali na wy­
stawie, zorgaiiizov- nej w salee 
Domu Kultury, członkowie To­
warzystwa Miłośników Ogrod­
nictwa. Do rzędu wy dawców 
włączył się jeden z najbardziej 
znanych na I ląsku hodowca 
tych kwiatów, Wiesław WIECH 
z Gliwic, który zaprezentował 
aż 40 odmian narcyzów.

Do upiększenia wystawy kwia 
tam innych gatunków przyczy­
ni. się — niestety — tylko za­
kład ogrodniczy Blanki PO­
BOŻNEJ. (x)

GS WISŁA DZIAŁA TYLKO 
NA SWOIM TERENIE

W związku z nowym podzia­
łem administra” vjnym naszego 
powiatu, z dn.eni 1 stycznia br. 
GS Wisła przekreśla swoje 
arenóy z terenu Ustronia na 
rzecz GS w Skoczowie. Zaopa­
trzenie rolników Ustronia prz< j- 
muje z dniem 1 < zerwca br. 
skoczowska GS. która prowadzić 
będzie m .n bazę magazynową 
z materiałami buuowlnnvmi, to, 
warami masowymi i środkami 
do produkcji rolnej.

GS Skoczów będzie kupowa« 
od rolników żywiec, płody rol­
ne oraz surowce i odpadki 
wtórne. (sc)

u?da, Wanda Staszczak i Kazi­
mierz Kastinger Odznakę Zasłużo­
nego Honorowi go Dawcy Krwi 
Otrz. ‘mał Antoni Zertka.

VIII Zjazd dokonał wyboru no­
wego Zarządu Powiatowego PCK 
w Cieszynie, w skład któregi we­
szło 20 osób. Prezesem wybrany 
zesta! ponownie dr Emil Błachut, 
zastępcami prezesa: mgr Ferdynand 
Jarosz 1 dr Janu: z Karbów czek, 
sekretarzem Antoni V lęzik, a 
skarbnikiem Łucja Handzel. Prze­
wodniczącym 7-osobowej Komisji 
Rewizyjnej, wybrany na Zjeżdzle. 
został Jozel Witalis. (z)

postępowi 30.00 Nie ma powrotu 21.35 
Chiny. 22.16 P“ogr m muzyczny.

CZWARTEK, 17. V. UI3 R.
9.06 Szkoła postępu. 9.45 Film. 11.15 

Program rozrywkowy. 14.M Wektory. 
15.35 Młodymi oczyma 17.30 Program 
publicystyczny 18.00 Dobranocka. 
19.30 Seit zka wzdłuż grzebienie 20.00 
Spotkanie z operą. 21.35 Program roz- 
rywk-^wy.

PIĄTEK, U. V. 1973 R.
13.45 Konkurs czterech mlaet. 14.36

Pamiętaj? NAPRAWĘ SPRZĘTU RADIOWO-TE­
LEWIZYJNEGO POWIERZAJ ZAWSZE FACHOWCOWI

w PLACÓWCE ZURT-u
ZURT dysponuje:

Za okazane nam współczucie, 
za złożone wieńce I kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża 1 Ojca 

śp.
FRANCISZKA SIKORY 

emerytowanego 
kierownika szkoły 

wszystkim krewnym, młodzie­
ży szkolnej, znajomym oraz 
pozostałym uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziękowa­
nie składają

ZONA I DZIECI

Za okazane współczucie, po­
moc, za złożone wieńce oraz 
udział w pogrzebie

FRANCISZKA MOSKAŁY
Dyrekcji 1 Radzie Zakładowej 
Skoczowskich Zakt*id„w  Wyro, 
bów Filcowych, delegacjom, 
krewnym, znajomym oraz po 
zo^tałym uczestnikom pogrze­
bu ■ erdeczne podzli kov -nie 
■klada

RODZIN L

Andrzej i Marusia. 15.« Jaskółka.
17.30 Trnava — Żylina. 19.65 Czy prze­
żyję rok aooot 20.20 Byli sobie dwaj pi­
sarze. 21.10 Było nie było. 22.10 Z tań­
cem dookoła świata.

SOBOTA, 19. V- 1973 R.
8.30 Kompas. 10.30 TV klub mło­

dych. 11.20 Program rozrywkowy.
14.30 Tor w Pardubicach. 17.30 Film. 
20.00 Kabaret. 21.38 Öko za oko 32.35 
Ciekaw istku ze świati. 2350 Cąnzonlł- 
slma

NIEDZIELA, M. V. 1973 R.
9.10 Bajkowa kuchenka. 9.45 Kłopo­

ty pana Sardynki. 10.00 Wędru’smy 
po żwiecle. 10.30 M. gazyn rolniczy. 
10.4E Muzyki z Bratysławy. 11.30 Pro 
gram sportowy. 14.50 Cebulek 1 bo­
hater. 15.45 Jaskółka. 17 30 Sebastian. 
20.00 Msza żałobna. 21.35 Pon d zie­
mią. 22.10 Koncert.

PONIEDZIAŁEK, 21. V. 1973 R.
16 00 Program oświatowy. 17.00 Szko 

lenie pi rtyjne. 16.10 Progr im rozr;-w 
kowy. 30.00 Smutek przystoi Elektrze. 
2135 Interpelacje. 21.50 Opole 72.

★ wysöko kwalifikowanymi technikami
★ aparaturą kontrolno-pomiarową

Naprawy wykonane odpłatnie w kwietniu, maju 
i czerwcu m premiowane!

Premie
— TELEWIZOR KOLOROWY
— 15 WYJAZDÓW Z ORBISEM DO MANGALII 

NAD MORZEM CZARNYM
— 10 BEZPŁATNYCH ROCZNYCH GWARANCJI NA 

TELEWIZOR

Adresy placówek usługowych:
CIESZYN, ul. Świerczewskiego 30. tel. 10 03
STRUMIEŃ, ul. 1 Maja 235, tel. 204
tlo.ROŇ, ul. 22 Lipca 54, tel. 535

WISŁA-CEŃTRUM 71. teł. 2741. 8ikr
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Bardzo ważne dla 
rozwoju gospodarki na 
rodowej były w ostat­
nich latach i będą w 
latach następnych wy 
niki osiągnięte w rol­

nictwie. Partia i Rząd podję­
li szereg decyzji celem przy­
śpieszeń.! rozwoju tego waż­
nego działu gospodarki naro­
dowej.

Pomoc Państwa da rolnic­
twa wyraża się m. in. w po­
ważnym wzroście kredytów, a 
szczególnie kredytów inwesty­

cyjnych udzielanych przez 
banki rolne i spółdzielnie o- 
szczędnościowo - pożyczkowe 
W minionym roku długoter­
minowe kredyty dla ludności 
wiejskiej wzrosły w skali ca­
łego kraju o 20 proc., a w na­
szym powiecie aż o 32 proc.

Jest to rezultat m. in. roz­
szerzenia kompetencji instytu­
cji . kredytujących. W roku 
bieżącym podjęte zostały dal­
sze decyzje mające na celu 
zachęcenie rolników do inwe­
stowania w gospodarstwa rol­
ne. Chodzi tu przede wszyst­
kim o obniżenie oprocentowa­
nia oraz o wydłużenie okresu 
spłat y kredytów. Przykłado­
wo: kredvty inwestycyjne na 
nowe budownictwo inwentar­
skie, gospodarcze i mieszka- 
nio ne udzielane są na okres 
do 30 lat (poprzednio 20 lat), 
a oprocentowanie wynosi 2 
proi (poprzednio 3 proc, rocz­
nie).

Równocześnie zmniejszeniu 
do 2 proc, uległo od 1. I. br. 
oprocentowanie kredytów u- 
dzielanych w latach ubiegłych 
a także oprocentowanie kre­
dytów udzielanych przez ban­
ki spółdzielcze (SOP).

Na nakłady inwestycyjne 
związane z mechanizacją ho­
dowli. zaopatrzeniem w wodę, 
instalacją mocy energetycz­
nej oraz kapitalne remonty 
budynków rolnik będzie mógł 
uzyskać pożyczkę na okres 12 
lat (poprzednio 7 — 10 lat) z 
oprocentowaniem 2 proc, (po­
przednio 3 proc, rocznie). Na 
zakup bydła obniżono oprocen 
towanie z 4 do 3 proc. rocL- 
fliei

Nie sposób tu omawiać 
w«zj stkich zmian wprowadzo­
nych w polityce kredytowej w 
ostatnich dwóch latach. Szcze­
gółowe informacje w tym za­
kresie mogą zainteresowani 
rolnicy uzyskać w Banku Rol­
nym i spółdzielniach oszczę­
dnościowo - pożyczkowych.

Te ostatnie dostosowały 
®woją sieć organizacyjną do 
nowego podziału administra­
cyjnego wsi. Obecnie na te­
renie naszego powiatu istnieje 
12 SOP względnie ich oddzia­

łów o znacznie większych niż 
dotychczas kompetencjach w 
zakresie kredytów ania i fi­
nansowania rolnictwa. Miesz­
kańcy wsi bęJa poświęcali na 
załatwienie spraw pięniężno- 
kredytowych mniej czasu, zu- 
żytkowując go na pracę pro­
dukcyjną w gospodarstwie.

W róku bieżącym pomoc 
kredytowa będzie kierowana 
p.zede wszystkim na cele 
związane bezpośrednio z pro­
dukcją rolną. Pierwszeństwo 
w uzyskaniu kredytu będą

JACEK MAJER
Dyr. Banku Rolnego 

w Cieszynie 

kalnych kredytowanych przez 
banki spółdzielcze (SOP). Wa­
runkiem kredytowania obiek­
tów szklarniowych jest budo­
wa szkli rni o powierzchni po­
wyżej 180 metrów kwadr., a 
ferm drobiarskich — przy ku­
rach nioskach minimum 1.000 
szt. przy brojlerach minimum 
10.000 szt. jednorazowo. U- 
dział kredytu w kosztach tych 
inwestycji nie może przekra­
czać 50 proc. Kredyty na spła 
ty spadkowe nie mogą prze­
kraczać 50 tys. zł.

Banki spółdzielcze udzielają 
kredytów inwestycyjnych i o- 
brotowych na pozostałe cele 
gospodarcze, z wyjątkiem na­
kładów; pozostających w kom 
petencji Banku Rolnego. M. 
m. można zabiegać o przydział 
kredytu na budowę drobn.ych 
obiektów inwentarskich i go­
spodarczych oraz na budownic 
rwo niekubaturowe, mechani­
zację hodowli i prac podwó­
rzowych, remonty i adaptacje 
budynków inwentarskich, go­
spodarczych i mieszkanio­
wych, zakup i remonty kapi­
talne traktorów, samochodów 
dostawczych, przyczep oraz 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
zakładanie sadów, plantacji 
wieloletnich, urządzeń ogrod­
niczych. stawów rybn"ch i in­
ne nakłady produkcyjne.

Kredyty obrotowe przezna- 
I zone są na wszystkie nakła­
dy gospodarcze, jak zakup 
środków produkcji, bydła, 
trzody chlewnej i inne cele, z 
wyjątkiem nakładów na pro­
dukcję jajczarsko - drobiar­
ską prowadzoną, w ramach 
wieloletnich umów kontrakta­
cyjnych. które podlegają kre­
dytowaniu przez Bank Rolny. 
Pierwszeństwo w korzystamu 
z pomocy kredytowej ma’ą 
młodzi rolnicy, którzy pro­
wadzą własne gospodarstwa, 
względnie się usamodzielnia­
ją. Preferowana będzie po­
moc dla rolników podejmują­
cych daleko nosuniętą specja­
lizację produkcji rolnej, a 
szczególnie hodowlanej, w za­
kresie której nakłady inwe­
stycyjne są najwyższe. Prze­
de wszystkim jednak rolnic­
two nasze winno dążyć do in4 ’ 
tensvfikac.il produkcji hodo­
wlanej drogą bezinwestycyj­
ną. poprzez wykorzystanie 
wszelkich pomieszczeń, nawet 
sezonowe.

Poważne ulatwien’a w kre­
dytowaniu ludności wiejskiej 
powinny wpłynąć na znaczne 
zwiększenie produkcji rolnej, 
na wyzwolenie istniejących 
jeszcze rezerw produkcyjn-’Ch 
oraz na poprawienie svtuacji 
socjalno - bytowej rolników 
wsi cieszyńskiej.

Trzy najpiękniejsze wio- 
iki górskie naszego po­
wiatu: Istebna, Konia­
ków i Jaworzynka od 
stycznia br. tworzą jeden 
organizm administracyj­

ny. O tym wszystkim, czym ży- 
ją te miejscowości jakie plany 
snu ją na przyszłość gospodarze 
tego terenu, rozmawiamy z na­
czelnikiem gminy Istebna Lesz­
kiem Baeią.

— Gmina nasza liczy ponad 
9300 mieszkańców. Największa 
ich liczba- bo aż 4400, zamiesz­
kuje w Istebnej. Na terenie 
trzech wiosek młodzież uczęszcza 
do 8 szkół podstawowych. Pro­
wadzą tu działalność 3 kluby 
„Ruchu" na Andziolóv.ce. Kuba- 
lonce i Jaworzynce. Rolnicy ko­
rzystają z usług 5 kółek rolni­
czych. Do dyspozycji turystów 
jest 6 stacji PTTK, a wśród nich 
słynny już w całym kraju „Bucz- 
nik”. który wygrał ogolnopolski 
konkurs na „Najgościnniejszą 
stację turystyczną”. Mieszkańcy 
gminy mają zapewnioną opiekę 
lekarską. Dobrze wvposażony jest 
wiejski ośrodek zdrowia w Iste­
bnej, w którym znajdują się po­
radnie: ogólna, dziecięca, stoma­
tologiczna oraz izba porodowa. 
Ponadto w Koniakowie i Jawo­
rzynce sa dojazdowe punkty le­
karskie. Na terenie gminy znaj­
duje się Tartak, Nadleśnictwo, 
Gminna Spółdzielnia, Zlewnia 
Mleka. Stolarnia SUW Kółek Rol- 
niczvch w Cieszynie oraz Spół­
dzielnia owczarsko-pasterska.

Są również w naszej gminie za­
kładowe ośrodki wczasowe. W 
DW „Węgielek" w Jaworzynce 
ną Trzycatku odpoczywa zawsze 
około 100 górników z Kopalni 
-.Katowice”. Ponadto w Jawo­
rzynce mają swoje ośrodki pra­
cownicy WPK z Katowic (60 
miejsc) oraz huty „Pokój” (30 
miejsc).

W Istebnej rozgościło się Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Inżynieryjnych z Katowic 
(130 miejsc). Zarzad Okręgowy 
1 -asów Państwowvch i Przemy­
słu Drzewnego (110 miejsc) oraz 
Metalowcy, zaś w Koniakowie 
odpoczywają studenci Politech­
niki Warszawskiej (40 miejsc).

Z roku na rok miejscowości tc 
stają się atrakcyjniejsze. Czy 
miejscowy harde] i gastronomia 
są w stanie zaspokoić potrzeby 
mieszkańców i turystów?

— Muszę stwierdzić, że sieć 
haiii lowa jest niedostateczna. Po­
nadto prawie wszystkie placówki 
znajdują się w budynkach pry­
watnych, w pomieszczeniach cii- 
snych, nie odpowiadających wy­
mogom sanitarnym. Przez kilka 
lat GS-y nic nie budowały, stąd 
naczelnym żądaniem Władz jeśt 
rozpoczęcie niezbędnych inwesty­
cji handlowych. W tym roku 
(w czerwcu) zostanie oddana do 
użytku piekarnia w Istebnej, o 
możliwości wypieku 5 ton pie­
czywa na dobę.

Już w tym roku rozpoczynamy 
także budowę systemem £ospo- 
darczym, w czynie społecznym 
domu ’iiiînnego z częścią handlo­
wą. Obiekt ten stanie w centrum 
Istebnej, przy drodze prowadzą­
cej do Koniakowa. W domu 
gminnym oprócz biur GRN 
znajdować się będzie także GS, 
poczta i Bank Spółdzielczy. Z 
obiektem tym połączone będą

Nawe możliwości kredytowania rolnictwa

Co słychać w gm nie?

Nas^e wioski
hiuszq być piękniejsze!

dwa pawilony sklepowe W cią­
gu 4 lat inwestycja ta ma być 
gotowa. Ponadto w najbliższych 
latach Gminna Spółdzielnia ma 
wybudować pawilony sklepowe 
na przysiółku Wilcze w Istebnej, 
w Jaworzynce-Centrum i na Ko- 
sarzyskaeh w Koniakowie. Ponad­
to w pobliżu gospody „Andzio- 
łówka’’ stanie w przyszłości pawi- 
lon gastronomiczny z częścią ho­
telową, taki jak w Brennej.

Mamy dwóch gospodarzy loka­
li gastronomicznych — GS i 
WPPG Oddział Ustroń. W sumie 
w tych trzech wioskach czyn­
nych jest 7 gospód. Jeszcze w 
obecnym miesiącu ustrońska ga­
stronomia uruchamia od dawna 
oczekiwany lokal kategorii II w 
centrum Istebnej.

Chcałbym jeszcze dodać, że na 
terenie gminy znacznej poprawie 
ulegają warunki mieszkaniowe 
kadry nauczycielskiej. W samym 
,,’lko Koniakowie będziemy dys­
ponowali 3 domami nauczyciela. 
Jeden już oddano do użytku, na 
Roztoce kończy się budowę, zaś 
trzeci obiekt również budowany 
w tej wiosce zostanie podniesio­
ny o jedno piętro, dzięki czemu 
wygospodaruje się pomieszczenia 
na przedszkole. Czwarty dom 
nauczyciela zostanie niebawem 
oddany w Istebnej.

We wszystkich miastach 1 wio­
skach prowadzona jest akcja 
„porządek”. Jak real) owana jest 
ona w waszej gminie?

— Zabraliśmy sie do niej ze 
zdwojoną energią. Komisje prze­
szły przez wioski i sporządzały 
wykazy zaniedbanych zabudo­
wań. W samej tylko Istebnej do 
4? gospodarzy wysłano upomnie­
nia. W razie nieuoorzadkowania 
przez nich obejść funkcjonariusze 
M* 1"» karać beda mandatami.

mieli rolnicy zajmujący się 
wyłącznie pracą na roli, a 
głównie właściciele gospo­
darstw towarowych. Dzięki 
temu kredyty przyniosą szyb­
kie efekty w pos.aci mleka, 
mięsa, warzyw i jwoców.

Wszystkie uzasadnione po­
trzeby związane z produkcją 
rolną będą w pełni zaspokaja­
ne. Bank Roln« będzie udzie­
lał kredytów na takie nakła­
dy gospodarcze, jak zakup 
nieruchomości rolnych, ich 
wyposażenie i zagospodarowa­
nie, nowe budownictwo inwen 
tarskie. gorpodarcze i miesz­
kaniowe. budowę i kapitalne 
remonty obiektów ogrodni­
czych. pieczarkarskich i zwią­
zanych z produkcją jajctar- 
sko-drobiarską oraz na spłaty 
spadkowe.

Dla wyjaśnienia trz< ba pod­
kreślić. że kredyty na zakup 
nieruchomości rolnych można 
uzyskać tylko w tym przy­
padku, jeżeli nowe gospodar­
stwo względnie powiększone 
w wyniku dokupienia nieru­
chomości daje gwarancję właś 
ciwego zagospodarowania zit- 
md i intensywnego wzrostu to­
warowej nrodukcji rolnej. Z 
reguły więc muszą to bvć go­
spodarstwa większe obszarowo 
i z odpowiednimi bu lynkami 
inwentarskimi, gospodarczymi
I mieszkalnymi.

Na budownictwo mieszka­
niowe Bank udziela kredytów 
osobom zaimu'acym się wy­
łącznie produkcją rolną; a w 
wyjątkowych przypadkach tak 
że osobom czerpiącym docho­
dy z pracy w uspołecznionych’ 
zakładach pracy, o ile posia- 
daią nieruchomości rolne o 
obszarze większym niż 2 ha i 
prowadzą swoie gospodarstwa 
na odpoy iednim poziomie pro­
dukcyjnym.

Osoby, które *y>sładaja do i 
ha ziemi, mogą korzystać z no- 
mocy ki edvtowei w PKO. Za­
sada ta odnosi sie równiuż do 
remontów budynków miesz­

Sami zabraliśmy się do po­
rządkowania bard?' y uczęszcza­
nych miejsc. Wsnólnię z członka­
mi Gminnego Koła ZSMW od­
świeżono park w centrum Isteb­
nej, Odmalowano ławki, kosze, 
płotki, naprawiono chodniki i 
dróżki. Ostatnio ponad 60 osób 

pracowało przy porządkowaniu 
poboczy na drodze prowadzącej 
do Koniakowa. Na odcinku 600 m 
ułożono rury betonowe w daw­
nych rowach. Na nich osadzi się 
deptak dla pieszycn. Materiału 
dostarczyła gmina, zas prace wy­
konali społecznie sami mieszkań­
cy. Poctobne deptaki otrzymają 
Koniaków i Jaworzynka.

Dalej poprawiać oedziemy 
oświetlenie uliczne. Niebawem 
30 lamp rtęciowych zostanie za­
instalowanych w centrum Isteb­
nej. Zmodernizuje się takće 
oświetlenie w pozostałych wio­
skach.

Kolejnym etapem porządkowa­
nia gminy będzie remont dróg. O 
ile w Jaworzynce drogi gminne 
znajdują się w dohrvm stanie, to 
w Istebnej i Koniakowie są one 
bardzo złe. Przy pomocy społe­
czeństwa kończymy remont 3-k.- 
lometrowcgo odcinka drogi z 
Jasnowic do Istebnej. W tym 
miesiącu przystąęimy do napra­
wy drogi Koniaków — Roztoka 
(4 km). Planuiemy także popra­
wić nawierzchnię na drodze Jawo 
rzynka — Znpasieki. Łąc.nie z 
robotami drogowymi porządkuje­
my również tereny do nich przy­
ległe.

Niezwykle ważnym problemem 
jest zaopatrzenie ludności w wo­
dę. A wiemy, że w Istebnej jej 
brakuje. Poczyniliśmy już pewne 
kroki, aby wody było pod do­
statkiem. Wiąże się to jednak z 
poważnymi nakładami finanso­
wymi.

Wszystkie zamierzenia mo«ą 
być zrealizowane tylko wtedv, 
kiedy spotkamy się ze zrozumie­
niem mieszkańców gminy. Bez 
ich pomocy, jak również popar­
cia działających u nas instytucji 
i przedsiębiorstw, bylibyśmy bez­
silni. Dlatego w imieniu gospo­
darzy Gminy Istebna apeluje o 
zespolenie wysiłków i wzajemt e 
zrozumienie, a w tedy nasze wio­
ski będą na pewno piękniejsze i 
przytulniejsze.

Rozmawiał:
PAWEŁ CZUPRYN \

Z pełnym poświęceniem procowoli w sobotę 5 mojo mieszkońcy Istebnej 
przy porządkowaniu poboczy drogi do Konic kowa.
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Innym razem postanowiono kupić trębaczowi nowa trąbkę, 
zęby się jednak nic nie marnowało, uchwalono „2 stare sprze 
dać".

Z tym trębaczem zresztą były kłopoty. Ponieważ tylko on 
jeden spośród wszystkich strażaków umiał obchodzić się 
z trąbką, od czasu do czasu odmawiał grania i trzeba było 
mu nadać rangę zastępcy sierżanta, żeby gra). Zaznaczono 
jednak w wydanej uchwale, że będzie to trwało tylko „do­
tąd, dopóki nic wykształci się równego (drugiego — przyp. 
mój, AŻ) trębacza”.

Nic też dziwnego, że kiedy w 1906 roku przyszło składać 
przewodniczącemu sprawozdanie ze zbiórki na budowaną 
czynem społecznym strażnicę, oświadczył on 
„z powodu bardzo oszczędnego postępowania 
członków bardzo niska się ukazała”.

Toteż kiedy 14. 10. 1903 roku przewodniczący
„iż Najjaśniejszy Pan obdarzył naszą straż kwotą 200 koron 
z prywatnej szkatuły”, radość była wielka.

Ostatnią wiedomośń o tej przesadnej nieco oszczędności 
znajdujemy w protokole z dnia 18. 4. 1920, gdz.e „uchwalo­
no w czasie pożaru najprzód zbadać dobrze miejsce, w ja­
kiej odległości się znajduje pożar, a gdy «tę uzna, że tego 
wymaga potrzeba, więc na rozkaz starszego ma się jechać.

Oględnie mówiąc, byli nasi przodkowie bardzo oszczędni. 
Toteż kiedy zabrakło dla wstępującego Jerzego Stefki mun­
duru, uchwalono, żeby nowego nie kupować, tylko czekać, 
„że może który wystąpi, albo będzie który wykluczony" 
i. tak już czyniono zawsze, gdy dla kogoś munduru zabrakło.

nieważ te rzeczy, które dziś straż posiada, musi się szanować 
i cenić”.

Uchwała ta wydaje się trochę dziwna, ale strańacy z Dzię­
gielowa mieli pecha przy pożarach w swojej wsi Kiedy wy­
jeżdżali pomagać w gaszeniu do sąsiednich wsi, znowu ja­
koś im się to opłacało — to Bażanowicc przysłały 180 koron, 
to Goleszów 12 q cementu. Ale kiedy przyszło gasić pożar 
u siebie, zawsze coś się stało.

Przy pierwszym pożarze w Dzięgielowie, w 1908 roku, spło­
nęły 2 rynsztunki strażackie, to znów pizy pożarze u Jana 
Szczuki został skaleczony strażak Paweł Hławiczka i trzeba 
mu było zapłacić za czas niezdolności 165 koron i 36 halerzy, 
a w 1912 roku zastępca sierżanta, p. Czaja, w czasie akcji ra­
towniczej został „uszkodzony w nogrch”.

Ale trzeba obiektywnie przyznać, że mimo to straż z Dzię­
gielowa dzielnie śpieszyła do każdego pożaru, tak, że w cza­
sie pierwszych 25 lat działalności brała udział w gaszeniu 
pożaru 31 razy, z tego 14 razy w miejscu, a 17 razy poza 
Dzięgielowem.

Ponieważ jednak pieniędzy na utrzymanie straży trzeba 
było dosyć dużo, organizowano przeróżne imprezy rozryw­
kowe.

Należały do nich w pierwszym rzędzie wycieczki i bale 
strażackie. Wycieczki organizowano w miesiącach letnich 
w okolicznym lasku na Górce u A. Glajcarą (potem Lanko- 
cza). Każdy ze strażaków otrzymywał zadania i pełnił służ­
bę w czasie trwania zabawy na świeżym powietrzu. O tym, 
że były to zabawy wesołe i żywe, a czasem nawet za żywe, 
świadczy fakt, że oprócz dwóch porządkowych wyznaczano 
też „czterech policjantów”, no i od czasu do czasu po wy­
cieczkach i balach w pi otokołach znajdujemy uwagi: ..7a 
nicmora’ne uczynki został wykluczony Je spolku większością 
głosów N.N. i do 8 dni mundur ma oddać”.

Bawiono się różnie — oprócz popularnych kręgli była jesz­
cze licytacja (można było kupić nawet prosiaka), koło szczę­
ścia oraz mniej dziś znane gry. jak ..chłop” (prawdopodob­
nie rzucanie piłkami w otwór na twarzy tekturowego chło­
pa). „cylinder", „ciekung”. Była także strzelnica — w 1906 r. 
przeznaczono na strzelanie aż 3 kg prochu.

Imprezą, która przynosiła większy dochód, był bal — od­
bywał się zawsze w karnawale, '"«czątkowo wszyscy, prócz 
komitetu organizacyjnego i pełniących służbę, musieli pła­
cić wstępne, ale od 1910 roku uchwalono, że wszyscy straża­
cy (ale tylko dzięgielowscy, tych z okolicznych straży to nie 
dotyczyło) zwolnieni są od wstępnego.

Dużo by można jeszcze pisać, przeglądając te stare karty, 
jeszcze chyba więcej, gdyby mogły "powiedzieć to. co wi­
działy i słyszały, a czego na nich nie zapisano. Ważne iest, 
by spoza tych pożółkłych już dzisiaj kart widzieć dzielnych 
ludzi, którzy postanowili stanąć w obronie cudzego mienia 
1 życia, ludzi zwykłych, z właściwymi sobie wadami i zale-

IEKAWY TEST świat starych dokumentów i kronik.
1 to nie tylko tych, które obrazują ważne historycz­
ne wydarzenia i przemiany, ale często właśnie ta­
kich, które mówią o zwyczajnym ludzkim życiu.

Leży przede mną kilka starych ksiąg protokołów 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Dzięgielowie. Chciał-

bym odbyć wspólnie z Czytelnikami GŁOSU krótką wy­
cieczkę w ten dziwny świat pożółkłych kartek.

OSP w Dzięgielowie powstała 2Ó lutego 1904 — na pier­
wsze zebranie członkowie zebrali się w gospodzie Jerzego 
Kłody, gdzie wybrano komendanta — rolnika Adama Hła- 
wiczkę. Wkrótce potem pouczono strażaków o obchodzeniu 
się z sikawką, a „przewodniczący ustawił strażaków do jed­
nej lenijki i poczjnil oddziały”.

Zaczęły się kłopoty z zakupem sprzętu — Fabryka Czer­
niaka, z Cieplic nie chciała sprzedać „sikawki ze szlauchami 
aa tańszy prais (cenę), jak 2.647 koron”, na co po dłuższych 
targach gospodarni strażacy zgodzili siK pod warunkiem, 
„by nam w tern praisie 2.647 K dołożył dwie drabiny po 3 
metry”.

Widocznie fabryka zgodziła się na taki układ, bo sikawkę 
straż miała, a o dalszym targowaniu w protokołach nie ma 
śladu Zresztą o gospodarności i umiejętności targowania się 
świadczy także fakt, że oporządzenie, siekierki i hełmy za­
kupiono z 10-procentową zniżką i 5-procentov.ą prowizją. 
Ostatnia uwaga na temat oporządzenia mówi, że uchwalono 
••Przy bluzach dać szyć stojące kraule" i na tym kłopoty 
z „akupami się skończyły.
Jak wynika z rocznego sprawozdania, pożaru w roku 1904 
nie było („Niemile zajścia, chwała Bogu, nie zaszły żadne").

Ćwiczenia miały odbywać się to trzy tygodnie w niedzie­
lę. ale coś tam musiało nie być w porządku, skoro już 24 
września 1905 roku trzeba było usunąć dwóch członków za 
».nieezynlenle służby swego obowiązku ’.

Pierwsze pożary, w gaszeniu których straż brała udział, 
zdarzyły się w sąsiednich wioskach: w Puńcowie, Goleszowie 
i w Bażanowlcach. Z powodu t< go ostatniego doszło na ze- 
brańiu w dniu 2. 12. 1906 roku do dosyć burzliwej dyskusji.

wdzięczni mieszkańcy Bażanowic przysłali strażakom 
w podzięce za pomoc 100 koron dla stowarzyszenia i 80 ko­
ron dla strażaków. Paweł Welszar proponował, by całą sumę 
180 koron przelać do kasy straży, co zostało — wstyd pisać 

przeważającą większością głosów odrzucone. Strażacy 
uchwalili, „żeby się dało każdymu. co przy ogniu pracował, 
Po 1 koronie”, a za pozostałą sumę „iżby się z tych 80 koron 
na walnym zgromadzeniu kupilo 1/4 HKt piwa”. Nie trzeba 
chyba dodawać, że ta ostatnia uchwała zapadła jednogłośnie.

Wkrótce potem znowu doszło do dyskusji w sprawach fi­
nansowych. Nikt nie chciał za darmo czyścić sikawek, 
w związku z czym postanowiono zbierać „płacę każdego 
czynnego członka 10 halerzy miesięcznie na lundusz do czy­
szczenia sikawki”, z czego płacono „majstrom rysztunkowym 
Przeciętnie 2 korony za każde czyszczenie sikawki, z której

00020153235323532323002348535302005302232323230001530001020001010102010000535301022300234800234848235300000123232323230002232353232302235323235323532323232323230202232353232323232302232323232323232323482302234800232323232323232302022323235323232353234801010153012302020202234848

tensvfikac.il


4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Przedstawiamy:
Z OKAZJI MAJOWYCH. TRA­

DYCYJNYCH ..DNI OŚWIATY. 
KSIĄŻKI I PRASY“ PRZED­
STAWIAMY SYLWETKI DŁU­
GOLETNICH I ' OFIARNYCH 
PRACOWNIKÓW I DZIAŁACZY 
KULTURALNO - OŚWIATO­
WYCH, POŚWIĘCAJĄCY! H 
SWOJE DOŚWIADCZENIE. SI­
ŁY I CZAS DLA ROZWOJU 
Życia KULTURALNO-OŚWIA­
TOWEGO W POWIECIE CIE­
SZYŃSKIM.

JÖZEF CICHY — kierownik 
Przedsiębiorstwa Upowszechnia­
nia Prasy i Książki Oddziału w 
Cieszynie, wieloletni i nioeno za­
angażowany na rożnych odcin­
kach życia społeczno-polityczne­
go i kulturalno-oświatowego 
działacz. Jest aktywnym człon­
kiem władz rożnych organizacji 
społeczno-kulturalnych, m. in. od 
prawie 20 lat członkiem Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej, w 
którym przez szereg lat pełnił 
funkaję sekretarza Zarządu Pow. 
w Bielsku-Białej. Jest także 
członkiem Prezydium Żarz. Pow. 
TPPR w Cieszynie oraz człon­
kiem Zespołu do Spraw Klubów 
przy KP PZPR. W pracy zawo­
dowej wielką wagę przywiązuje 
do rozwoju różnych form dzia­
łalności kulturalno-oświatowej 
przede wszystkim w wiejskich 
placówkach ..Ruchu“, dzięki cze­
mu w naszym powiecie mamy 
tak wiele dobrze urządzonych 
placówek ruehowskich. mogą­
cych się poszczycić wybitnymi 
osiągnięciami nawet w skali wo­
jewódzkiej.

HELENA KUBALA — biblio­
tekarka w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Skoczowie od 
1865 r„ a od 1969 r. jej kierow­
niczka. W pracy zawodowej su­
mienna i obowiązkowa, wykazu­
jąca wiele inicjatywy i ofiarno­
ści w upowszechnianiu czyli lnic 
twa w środowisku skoczowskim. 
Pod jej kierownictwem Miejska 
Biblioteka Publiczna poważnie 
się rozwinęła, została odnowiona 
i wyposażona w nowy sprzęt, 
wzbogacił się znacznie księgo­
zbiór. podwoiła się iloś : czytel­
ników i wypożyczeń. W ostat­
nich latach wzrosła rola kultu­
ralno-oświatowa skoczowskiej 
biblioteki, można powiedzieć — 
jednej z najlepszych w powiecie 
Błeszyńskim. Organizuje się tu 
wiele ciekawych i wartościo­
wych imprez kulturalno-oświa­
towych, m. in. wystawy, konkur­
sy i spotkania. We wszystkim 
tym przejawia się wysokie spo- 
l“czne zaangażowanie Heleny 
Kubali. Jednej z najlepszych bi­
bliotekarek na naszym terenie.

BASZTA K-3 WALCZY — A. Wosz- 
czyk. Powstanie warszawskie należy 
do tych wydarzeń nistonl najnow­
szej. które ze względu na znaczenie, 
jak 1 tragiczny przebieg, wciąż jesz­
cze mimo upływu lat absorbuje uwa­
gę społeczeństwa. O tych wszystkich 
wydarzeniach plsze Antoni Woszczyk 
w sposob bezpośredni, przedstawiając 
z duża plastyką obraz działań, w 
którjch brał udział. Ta opowieść o 
clzle’Hch kompanii ..K-3" ujmuje 
wartkim tokiem narracji, barwnością 
s-en, a zaiazem rzetelnością doku- 
inentamą WLódzkie, cena zl 40.

ZBLIŻENIE DO WSPÓŁCZESNOŚCI
— J. O6r ki. zamieszczono w publi­
kacji szkice auiora z lat 1956—1>)72. 
Większość tekstów poświecona jest 
polskiej współczesności. PWN, cena 
zl 26.

Świat księcia promienistego
— I. Morris. Książka wybitnego ja- 
ponisty. „Świat Księcia Promieniste­
go” maluje obraz Japonii średnio­
wiecznej. Dzieło jest rekonstrukcją 
ob.azu rzeczywistości sprzed tysiąca 
lat. dokonaną na podstawie doku­
mentu literackiego, arcydzieła litera­
tury japońskie! „Opowieści o księciu 
Gcnji” PIW, cena zł 70.

Niech *1«  »tonie vodoié

Stara żakowska tradycja 
ożyła i tym razem, i za­
władnęła w dniach 5—6 
maja terenem Filii, a czę­
ściowo także nadolziań- 
skim grodem. Tegoroczne 

„Cieszynalia” przebiegały bo­
wiem pod znakiem ogólnej zaba­
wy i powszechnej radości. Mo­
tywem przewodnim igrów był 
studencki ślub żaczka-chudziny z 
sympatyczną herod-babą, która 
musiała dzielnie sobie poczynać z 
rozlicznymi konkurentami, za­
nim swego umiłowanego „pa­
jączka” zaciągnęła do małżeń­
skiego kieratu.

Wszystkie imprezy juwenalio- 
we były jak gdyby jednym dłu­
gim ciągiem zabawy wesel­
nej. Zabawiano się więc impre­
zami sportowymi, urządzano 
barwne korowody, mordowano 
do kresu wytrzymałości nogi w 
nocnym szaleństwie karnawało­
wym. Nic też dziwnego, że w 
turnieju z pracownikami CFMiNE 
żaczkowie zostali sromotnie po­
konani.

Z obserwacji wynika, że społe­
czeństwo cieszyńskie z sympatią 
śledziło poczynania braci stu­
denckiej, a niejednokrotnie ba­
wiło się razem z nią, np. w 
..Centralnej” czy innych lokalach 
gastronomicznych. Nie można 
również pominąć aktywnego 
udziału samego Rektora Chlebów 
czyka. którego „drogie" uczest­
nictwo wyraziło się między inny­
mi w fundacji tradycyjnych na­
pitków na ucztę weselną.

Żeby nie było za dobrze, 
wspomnijmy, że impreza była 
nie bez mankamentów. Dały o so­
bie znać trudności radiofoniza- 
cyjne, widoczne były niedociąg­
nięcia programów artystycz­
nych. Także ilościowo szczupłe 
grono studentów biorących udział 
w korowodach nie mogło swoją 
nietęgą masą wywołać bardziej 
imponujących wrażeń. Są to spra­
wy, o których trzeba będzie pa­
miętać w przyszłości.

Trzy oblicza 
studenckiej wiosny

Niech przemówi 
muzyka i stewo

Okazuje się, że to rów­
nież zwyczaj, aczkolwiek 
jego początki sięgają za­
ledwie ubiegłego roku. 
II Koncert Muzyki i 
Słowa przygotowali cie­

szyńscy studenci z myślą o Roku 
Nauki Polskiej i z chęcią ukaza­
nia wychowawczej roli sztuki w 
procesie historycznego kształto­
wania postawy narodowej Pola­
ków.

Sala teatralna zgromadziła 
względnie dużo, jak na taką im­
prezę, widzów i słuchaczy Przy­
był nawet Rektor Uniwersytetu 
ftląskiego — prof. dr Henryk Re- 
chowicz.

W czasie niespełna dwugodzin­
nego programu zaprezentowano 
szereg wybitnych dziel muzycz­
nych, posiadających trwałe war­
tości w kulturze polskiej, m.in. 
Moniuszki, Kurpińskiego. Micha­
łowskiego, Chopina, Wieniaw­
skiego, Kalety, Gawlasa i Bogu­
sławskiego, a z poezji — Szym­
borskiej, Jastruna. Tuwima i No­
waka.

.Występ był bardzo różnorodny 
pod względem formalnym. Mie­
ścił w sobie produkcje zespołowe 
i indywidualne, fortepianowe i 
skrzypcowe; była także trąbka. 
Oczywiście nad całością domino­
wał chór akademicki, który, jak 
gdyby klamrą, spinał strukturę 
koncertu.

Życzliwe przyjęcie ze strony 
odbiorców, z jakim spotkali się 
studenci, daje gwarancję, że w 
roku przyszłym uzewnętrznią oni 

jeszcze pełniej swoje artystyczne 
możliwości, a i że poziom wyko­
nawstwa — już dziś wcale nie­
zły — jeszcze bardziej się pod­
niesie.

Niech w Igłke 
aakwHnq kasztany

I zakwitły. Wczesnym ran­
kiem 10 maja przywitały 
maturzystów, zmierzających 
do sal egzaminacyjnych, a i 
studentom nie dadzą teraz 
spokoju. Będą przypominały, 

że czas sesji zbliża się nie­
uchronnie.

Już dzisiaj widać wzmagający 
się ruch. Tym razem nie roz­
rywkowy czy artystyczny, ale 
mozolny, naukowy ruch. Część 
żaczków już zaczyna próbę zda­
wania egzaminów w terminie 
zerowym, większość porządkuje 
notatki, uzupełnia ćwiczenia, go­
rączkowo poszukuje materiałów 
do .pedagogiki, psychologii, histo­
rii, nauki o literaturze. Nawet 
skrzypeczki z instrumentu du­
chowej rozkoszy stają się przed­
miotem mozolnego piłowania, 
służącym nie do popisu, ale do 
przygotowania rygorami egzami­
nacyjnymi przewidzianych utwo­
rów.

Tak to twarda rzeczywistość 
przywołuje niedawno jeszcze bez­
troskich i rozbawionych studen­
tów do podstawowych obowiąz­
ków: dyscypliny umysłowej, pra­
cy 1 rozliczenia się z jej efek­
tów. (kg) 

Tak w Chybiu bywało
W przeddzień Święta Ma­

jowego odbyła się w 
Chybiu z inicjatywy 
zespołu miejscowych 
działaczy wielka im­
preza widowiskowo- 

folklorystyczna, połączona z ob­
rzędem weselnym.

Główną jej częścią była „sta- 
rowiejska zabawa" w gospodzie 
GS „Smakosz”, gdzie miały miej­
sce dalsze ceremonie weselne z 
udziałem ponad 50-osobowego 
zespołu gazdów i gaździnek, któ­
rzy wystąpili w regionalnych 
strojach. Przygrywała kapela 
ludowa, a przyśpiewywali druż­
bowie i druhny, starostowie oraz 
przygodni goście.

Do stołów, suto zastawionych, 
podawała obsługa w regional­
nych strojach, przy czym kuch­
nia utrzymana była w dawnym 
stylu. Óbok więc krupnioków, 
ciast pieczonych wzorem chy- 
biańskich prababek, była kapu­
sta po cieszyńsku i żurek, któ­
rym raczyli się kiedyś mieszkań­
cy Żabiego Kraju, a który wszedł 
na stałe do jadłospisu „Smako­
sza”.

Na tę niezwykłą imprezę zja­
wili się zaproszeni goście z War­
szawy, Katowic, Cieszyna, repre­
zentujący władze spółdzielcze 
pionu centralnego i wojewódz­
kiego. Jak nas bowiem zapew­
niał dyrektor Biura Obsługi 
Techniki Gastronomicznej CRS, 
Wacław Owczarek, oraz prezes 
WZGS z Katowic, Oskar Szkatu­
ła, chybiańskie doświadczenia 
(były już dotychczas cztery ta­
kie zabawy Starowiejskie) po­
winny znaleźć naśladowców tak­

że w Innych regionach kraju, 
gdzie treści folklorystyczne zo­
stały już przytłumione przez na­
lot elementów współczesności. 
Okazuje się, że można krzewić 
ten folklor nawet w izbie gospo­
dy. Potrzebny jest tylko zapal 
mieszkańców danej wsi, organlza 
torski pomyślunek kierownictwa 
placówki gastronomicznej i zgod­
ne współdziałanie władzy gmin­
nej. Zdaje się, że w Chybiu 
wszystkie te elementy zostały 
odpowiednio zestrojone i dlate­
go można mówić o imprezie w 
pełni udanej, którą zobaczymy 
jeszcze w telewizji, usłyszymy w 
radio i podziwiać będziemy mo­
gli na filmie.

Trudno byłoby wymienić tych 
wszystkich, którzy swą pracą 
przyczynili się do jej powodze­

nia. Wiele wniosły niewiasty z 
Koła Gospodyń Wiejskich, z pre­
zeską Anną Fober. Gminna 
Spółdzielnia przy osobistym za­
angażowaniu się prezesa E. Ja­
nika, kierownik „Smakosza", 
Mieczysław Matusiak a także 
Otylia Pisarek, która przygoto­
wała część folklorystyczno-obrzę- 
dową i wreszcie Jan Mikołaj­
czyk, znany rolnik, który zmobi­
lizował dwudziestu właścicieli 
„kolas” do udziału w imprezie.

Jak zapewniali gospodarze 
Chybia, zabawa ta Jest jakimś 
wstępem do ożywienia treści fol­
klorystycznych ■ całego Żabiego 
Kraju. Projektuje się bowiem, 
może jeszcze w jesieni, powtó­
rzyć Imprezę, przydając jej no­
wych elementów starodawnośei.

(:)

Młoda para. • E. Krzyżanek

TWARZ NIEZNAJOMEGO — I. J. 
Kozłowska. Jest to powieść psycho­
logiczna. której akcja rozgrywa się 
w dwóch płaszczyznach czasowych. 
Tragiczny wypadek, jakiemu uległ 
bohater książki. ■ yzwala w nim i 
bliskiej mu kobiecie potrzebę auto­
refleksji, wspomnień, powrotu my­
ślami do wydarzeń młodości. WLlte- 
rackie. cena zł 15.

ODTAŃCOWYWANIE POEZJI — 
G. Knrenyi. Książka o teatrze Biało­
szewskiego jest rozprawą doktorską 
Gracji Kerenyi. węgierskiej poetki i 
tłumaczki, badaczki literatury. WL1- 
terackie, cena zł 25.

ZAMORDOWANA KRÛLOWA — M. 
Druon. Stanowi drugi tom wielkiego 
historycznego cyklu pt. Królowie 
przeklęci. Powieść zaczyna się naza­
jutrz po 'innere! wybitnego władcy 
Filipa IV Pięknego. Tę burzliwą ep i 
kę autor ukazuje w sposób drama­
tyczny 1 surowy. W wielkiej pano­
ramie losów ludzkich odżywają nie 
tylko problemy polityki, dynastii, 
władzy, ale także ludzkie. WLlterac- 
kie, cena zl 18.

TRZY BARWY CZASU — A. Wino­
gradow. Jest to książka wyróżniają­
ca się ciekawą kompozycją i bogac­
twem materiału faktograficznego oraz 
szeroką panoramą historyczną. Głów­
ną jej zaletę stanowi nowe, świeże 
spojrzenie na Stendhala — pisarza i 
człowieka. Bogactwo losów pisarza, 
jego mądrość i siłę wyobraźni potra­
fił Winograťow znakomicie przedsta­
wić w swej książce, ukazując Stend­
hala Jako „człowieka swoje! epoki, 
czynnego uczestnika je! tragedii i dra 
matów”. PIW, cena zł 20.

0 CIESZ YŃSKIEM PISALI:
METALOWIEC — nr 8 (569) za­

mieści! obszerny artykuł pt. „Dżu­
do najmodniejsze”, poświęcony w 
całości sekcji dżudo przy Fabryce 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie- Artykuł omawia działal­
ność i osiągnięcia sekcji z okazji 
obchodzonego w tych dniach jubi­
leuszu trzylecia działalności. Infor­
macja jest ilustrowana zdjęciami z 
treningów i turniejów. (kar)

SFRW1S PUBLICYSTYCZNO-IN- 
FORMACYJNY Polskiej Agenc.il 
Interpress w 15 numerze zamieścił 
artykuł redaktora Tadeusza Bar­
skiego pt. „Wysoka jakość i nieza­
wodność”, poświęcony silnikom e- 
lektrycznvm produkowanym przez 
FM i NE w Cieszynie.

Autor bardzo obszernie opisał 
produkcję silników elektrycznych 
dlą potrzeb górnictwa, przemysłu 
chemicznego, stoczniowego i budo­
wlanego. Barski kończy swój arty­
kuł stwierdzeniem, że zn?k cieszyń­
ski ma swoją dobrą markę na za­
granicznych rynkach zbytu. Ozna­
cza wysoka jakość J niezawodność 
eksploatacji. (kar)

WIADOMOŚCI POLONIJNE, or­
gan Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia” w

Warszawie, zamieściły informacje 
na temat podjętej przez naszą re­
dakcję inicjatywy drukowania ma­
teriałów, dotyczących życia i dzia­
łalności Cieszyniaków rozsianych 
po święcie.

Akcja spotkała się z przychyl­
nym przvjęciem ze strony Towa­
rzystwa, pozostaje bowiem w okre­
ślonym związku z ogólną tendencją 
tej organizacji, której celem jest 
coraz ściślejsze wiązanie wielomi­
lionowych rzesz polonijnych ze 
„Starym Krajem”. (x)

GAZETA HANDLOWA w nume­
rze 19 (z dnia 13 bm.) zamieściła 
obszerny artykuł Zygmunta Kazi­
mierskiego pt. „Nad Olzą przed se­
zonem”, dotyczący przvgotowania 
cieszyńskiej gastronomii do zbliża­
jącego się sezonu letniego. Pismo 
pozytywnie ocenia pracę związaną 
z przygotowaniem bazy gastrono­
micznej w mieście’nad Olzą do te­
gorocznego sezonu turystycznego, 
przytaczając wiele danych, mówią­
cych o zapobiegliwości kierownic­
twa I aktywu społecznego zakła­
dów gastronomicznych. Autor przy­
tacza też szereg trudności, z ,który­
mi gastronomia boryka się Już od 
kliku lat. (cc)

WYKŁAD PTH
Do obchodów związanych z 

500 rocznicą urodzin Mikołaja 
KOPERNIKA włącza dę także 
cieszyński Oddział Polskiego To­
warzystwa Historycznego, który 
w czwartek, dnia 25 maja br. 
o godz. 16.30 organizuje w Domu 
Kultury w Cieszynie zebranie, 
na którym referat pt. „Mikołaj 
Kopernik — człowiek i uczony 
polskiego Odrodzenia” wygłosi 
dr Edward PATKOWSKI, pra­
cownik naukowv Instytutu Hi­
storycznego Uniwersytetu War­
szawskiego i przewodniczący 
Komisji Odczytowej Zarządu GL 
PTH w Warszawie.

WYSTAWA 
KOPERNIKOWSKA

W Domu Kultury FSM „Kut- 
nik” w Ustroniu otwarto w nie­
dziele. dnia 6 maja br. interesu­
jącą wystawę różnych publika­
cji, poświęconych wybitnemu 
polskiemu astronomowi — Mi­
kołajowi Kopernikowi. (z)

WSPANIAŁY KONCERT 
ZESPOŁU „GRANICA"

Z okazji 30-lecla powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
oraz 28 rocznicy utworzenia 
Wojsk Ochrony Pogranicza wy­
stąpił w dniu il maja br. w Te­
atrze im. Adama Mickiewicza w 
Cieszynie Centralny Zespół WOP 
„GRANICA”. W programie za­
tytułowanym „Spocznij — wolno 
marzyć” brało udział kilkudzie­
sięciu instrumentalistów, woka­
listów i tancerzy, wzbudzając 
szczere i gorące uznanie i po­
dziw. Koncert ten był jednym z 
najlepszych, jakie mieliśmy moż 
liwość oglądać w ostatnim czasie 
w wykonaniu tego typu zespo­
łów. (z)

CIEKAWE IMPREZY 
W DOMU KULTURY

Z okazji „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy” w cieszyńskim Domu 
Kultury odbędzie się w najbliż­
szym czasie szereg wartoicio- 
wych imprez kulturalno-oświato 
wych i artystycznj ch.

We czwartek, 17 maja br., o 
godz. 18, w salce klubo-wysta- 
wowej mgr Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI wygłosi odczyt pt. 
„Polski dramat współczesny”: w 
sobotę, dnia 19 maja br., o godz. 
19 odbędzie się program rozryw­
kowy pt. „Kabaret '— Operet­
ka”, na którym artyści OPERET 
KI ŚLĄSKIEJ wykonają m. in. 
utwory ze znanych operetek ..Ba 
ron Cygański”, „Hrabina Mari­
ca” 1 „Wesoła wdówka", zaś w 
dniach od 20 maja do 10 czerw­
ca br. czynna będzie wystawa 
pt. „Książka w oczach dziecka”.

na której eksponowane będą pra 
ce dzieci — członków Kółka Pla 
stycznego, prowadzonego przez 
Karola PRYMUSA. Na wysta­
wie tej eksponowane będą rów­
nież prace, które zostaną wysła­
ne na światową wystawę dziecię­
cej twórczości plastycznej, orga­
nizowaną przez Fede ację Espe*  
rantystów we Francji z okazji 
obi hodów 500 roczni) ~ urodzin 
Mikołaja Kopernika, (z)

BIBLIOTEKI W POWIECIE

W naszym powiecie, znanym 
z rozwiniętego czytelnictwa, 

mamy obecnie 4 biblioteki miej­
skie, 7 bibliotek gminnych, 15 
filii bibliotecznych oraz 47 punk 
tów bibliotecznych, które dyspo­
nują łącznie księgozbiorem li­
czącym 196.863 tomy, wykorzy­
stywanych przez 19.875 czytelni­
ków.

Liczba wypożyczeń rocznie 
wvnosi prawie 341 tys.

Rolę ośrodka instrukcyjno- 
metodycznego dla terenowych 
placówek bibliotecznych pełni 
Powiatowa Biblioteka Pùbliczna 
w Cieszynie. (ZJ

JUBILEUSZOWE 
WYDAWNICTWO 

„TERMIKI"
Fabryka Sprzętu Elektrogrzej- 

nego „Termika”, obchodząca w 
roku bieżącym jubileusz 70-le- 
cia, wydała z tej okazji okolicz­
nościową publikację. Zawiera 
ona zwięzłą historię zakładu do 
1945 r., szczegółowy opis jego 
powojennego rozwoju oraz omó­
wienie działalności produkcyjnej 
i procesów technologicznych w 
„Termice”. ,

Wiele miejsca w publikacji 
poświęcono też aktywności sno- 
łecznej załogi, różnym ot„anlza- 
cjom działającym w zakładzie, 
jak również przodującym pra­
cownikom fabryki.

Publikacja wydana w ilości 
1800 egzemplarzy stanowi piękną 
i wartościową pamiątkę jubileu • 
szową oraz rzeczowy przyczynek 
do rozwoju przemysłu w naszym 
mieście. (z)

WYSTĘP W STRUMIENIU
Dwudziestoośmioosobowa or­

kiestra dęta Technikum Budo­
wlanego kierowana przez mgr 
Stanisława DROZDOWICZA, or­
ganizuje nie tylko koncerty 
szkolne, ale wyjeżdża także do 
różnych okolicznych miejscowoś­
ci.

Do tradycji już należy udział 
orkiestry w imprezach pierw szo- 
majowych w Strumieniu. Ostat­
ni występ spotkał sic tu z gorą­
cym przyjęciem słuchaczy.

(x)

PROPOZYCJI
Dnia 18 maja br. gościć bę­

dziemy w „Naszvm Kąciku” dr 
Romana KORBUTA, który omó­
wi zdohveze współczesnej chi­
rurgii. Początek — jak zwykle 
— o godzinie 18. (x)

Odznaczenia dla ZG PZKO
W Ostrawie odbyło się plenar­

ne posiedzenie okręgowego Za­
rządu Związków Zawodowych 
Pracowników Sztuki, Kultury i 
Organizacji Społecznych. W czę­
ści oficjalnej spotkania siedmiu 
najlepszym instytucjom okręgu 
północnomorawskiego wręczono 
wysokie odznaczenia państwowe 
i związkowe.

Rząd Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej i Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przyznały tytuł „Kolektywu 
VIII Kongresu Związków Za­
wodowych" m. in. organizacji 
zakładowe! Zarządu Głównego 
PZKO w Czeskim Cieszynie.

(JO)

„Moja Ojczyzna"
W Nowym Dworze koło Opa­

wy otwarto wystawę pt. „Moja 
Ojczyzna”. W uroczystym otwar 
ciu ekspozycji młodych malarzy 
i grafików polskich wzięli u- 
dział konsul generalny PRL w 
Ostrawie, mgr inż. Władysław 
HERMAN oraz przedstawiciele 
okręgowych i miejscowych 
władz.

Wymownym akcentem spot­
kania było wspólne zasadzenie 
„drzewka przyjaźni” przez kon­
sula generalnego i J- FOJTIKO- 
VvĄ, przewodniczącą Wydziału 
Kultury ORN. (JO)

Informator 
Czeskiego Cieszyna

Ostatnio ukazał się pierwszy 
numer „Miejskiego informato­
ra obywateli Czeskiego Cieszy­
na”, wydawanego przez tamtej­
szą Radę Narodową- Zawiera on 
krótkie artykuły, dotyczące za­
równo przeszłości, jak również 
współczesnego życia w tym mie­
ście, programy różnych imprez 
kulturalnych eraz wykaz jubi­
latów — najstarszych mieszkań­
ców Czeskiego Cieszyna. Infor­
mator wydawany jest w Języku 
czeskim, a jedynie tytuł jest w 
języku czeskim i polskim. W 
publikacji znajduje się krótki 
artykuł o PZKO. (z) 

„Bystrzy czanin"
To tytuł periodyku bystrzyc­

kiego, którego wydaniu patro­
nują: MRN i Front Narodowy. 
Pismo to zyskało sobie wśród 
czytelników opinie ciekawego, 
lokalnego informatora

W ostatnim numerze, poświę­
conym pierwszomajowemu świę 
tu pracy i 5ClO-leciu Bystrzycy, 
znalazły się interesujące notatki 
i artykuły miejscowych działa­
czy, a także członków Sekcji Li­
terackiej PZKO. (JO)

W rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika

Gimnazjum -w Czeskim Cie­
szynie wspólnie z PZ.S „Hutnik" 
przygotowało w sali teatralnej 
Domu Kultury WSRP w Trzyń- 
cu montaż słowno-muzyczny, 
poświęcony pamięci wielkiego, 
polskiego astronoma. Złożyły się 
nań: sztuka M. Mikuły „Rzecz 
o Koperniku”, w wykonaniu 
uczniów Gimnazjum, i występy 
chórów PZS „Hutnik". W re­
pertuarze znalazły się m. in. 
utwory M. Gomółki, W. A. Mo­
zarta, J. S. Bacha i polskich 
Anonimów z XVII i XVIII wie­
ku. Na szczególna uv agę zasłu­
giwała kompozyi ja M. WOŹNE­
GO pt „Oda do Kopernika"-

(JO)

Na rzecz 
Inwestycji publicznych

Miejscowe Koła Polskiego 
Związku Kulturalno - Oświato­
wego powiatu frydecko - mi- 
steckiego zobowiązały się 'no- 
lecznie przepracować w tym ro­
ku 50 035 godzin przede wszyst­
kim przy budowie świetlic.

(JO)

Jubileusz „Górnika"

28 kwietnia b. roku odbył się 
w Karwinie wielki koncert jubi 
leuszowy „Górnika”.

Już dwadzieścia lat minęło od 
momentu, kiedy w Zarządzie Po 
wiatowym PZKO w Karwinie 
zrodziła się myśl utworzenia ze­
społu. Pierwszy występ Zespołu 
Pieśni i Tańca „Górnik” odbył 
się w 1953 r. w' Jabłonkowie.

Spośród najbardziej zasłużo­
nych działaczy „Górnika" wy­
mienić nKeży przede wszystkim 
kierownika artystycznego zespo­
łu, jednego z jego inicjatorów, 
Eugeniusza FIERLĘ. (JO)

Agenc.il
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O
STATNIA KOLEJKA SPOTKA N NIE BYŁA SZCZĘŚLIWA DLA NA­
SZYCH CZOŁOWYCH ZESPOŁÓW. ZAROWNO LIDER KLASY A 
jak i b strach i po punk cie. natomiast zespoły plasu­
jące się na drugim miejscu wygrały swoje mecze.

Największą i.lespodziL.nke Jest re- 
J“1? lidera KS Cieszyn na własnym 
ooisku z Beskidem Bielsko l:i (0:1). 
eöynq bramkę dla gospodarzy, na 

jednego punktu, zdobył Krogu- 
lewski.

Z powodzeniem grają nadal piłkarze 
'-ukrownika Chybie, którzy pewnie 
rJgraU w pszczyn ife z tamtejszą 
■krą 4:o (1:0). Dwie bramki dla zwy- 

cięzców strzelił Zender a po jednej 
Pisarek 1 Stachura.

Strumieńska Wisła, po zaciętej grze, 
Remisowała w Komorowicach z tafii- 
jejszyrn LZS 2:2 (1:1), zdobywają
garnki ze strzałów Lamperts i Jano- 

„iT^kim samym wynikiem zakończył 
ę mecz w Marklowicach, gdzie miej- 

tr0^3 sp6jn,a zremisowała z Elek- 
irostalą Czechowice 2:2 (1:1). Punkty 

a gospodarzy zdobył Bogacz.

nas1 pozostali A-klasowcy Be- 
ernii Skocz6w i Kuźnia Ustroń prze- 
rłn_J SWoJe mecze. Beskid uległ w Cze- 

wicach Górnikowi 0:1 a Kuźnia w 
wG tamte.1szemu LZS 1:3.

meczu tej klasy rezerwy 
tium» J nKS Bielsko podzieliły się Punktami (i;i).

19
19
19
19
19

19
19
19
19
19
19
19
19
19

fi
7.
fi.
9)

10.
11.
12.
13.

52:19 
40:15 
33:19 
43:28 
43:28 
31:27 
23'28 
31:22 
26:36 
18:31 
24:40 
14:39 
15:38 
15:41

pGlI .í',*  kayszr pu.i'dynek w klasie 
Beski i2 V llderem wlaher Kaczyce 
ä ”?nna ■ ■ - 
rezerw/ L-=Olza Pogwizdów pokonała

9 KS Cieszyn 2:0, zdobywając

TABELKA 
}• KS CIESZYN 
*• CUKROWNIK CH. 
3- Elektrostal 
V Kuźnia ustroń 
»•LZS Ł-jka 

ÇéSkld Bielsko 
BKS n Bielsko 
Beskid Skoczów 
kornik Czechow. 
Iskra Pszczyna 
» ISŁA STRUMIEŃ 
“ZR Komorowice 
LZS MARKLOWICE 
BBTS u Bielsko

gart. niedzielę,
wice' — ( 
Bielsko — 
B.elsko --_ „ ~ «-.•o ŁąKa, iskra Pszczyna
nu, 7- cleszyn, Kuźnia Ustroń — Gór- 
S.A.5“£»]owlce, —.............. '
— Dwa—e.‘'“*łV,U**,CC 1 *V«3*.L  Ol. „----- —

BTS/Włókniarz II Bielsko.

31 
28 
24 
22 
20 
20 
20 
18 
16 
16 
15 
14 
13 

9

maja o 
„ ... ___________  Czecho-

Cukrownik Chybie, Beskid 
— LZS Komorowlce, BKS II 

>J71_kz®_Łąka, Iskra Pszczyna 

Sr£»<.h’:eV10w,ce* Beskid Skoczów — 
— iiJlr2«3MarkIow,ce 1 Wisła Strumień

B 
a 

misern ”renna zakończył się re- 
Olza Pogwizdów pokonała

Poh naJbl'*«ą  niedzielę, 20 
wir«' 16,30 Rra^: Elektrostal

TABELKA

G -klMSO.

20
19 
19 
19
18
19 
20
19
16
19
19
19 
IB 
19
18

33 
28 
24 
23 
21
20 
20
23 
17 
16 
16
16 
11 
U 
10

Pruchna 
Zebrzydowice 
Drogomyśl 
Niêrodzim 
Końćzyce M.

Odbędą 
oto zestawienie

LZS Koń-

bramkl ze strzałów Juskowiaka ! Wol- 
kowicza. LZS Nierodzim wygrał z 
Kolejarzem Zebrzydowice 4:1 a Bły­
skawica Drogomyl rozgromiła w 
Pruchnej tamtejszy LZS również 1:1. 
Orzeł Zabłocie wygrał z LZS Kończy­
ce 3:2. Również w poprzedniej kolej­
ce piłkarze z Zablocia wygrali z 
Drzewlarzem Jaworze 3:1, a nie jak 
mylnie podaliśmy wynik odwrotnie. 
Przepraszamy.

W ostatnim meczu rezerwa Beskidu 
Skoczów przegrała w Kończycach Ma­
łych 1:2.

Kolejné spotkania 
bm. o godz. 16.30. A 
par: Olimpia Goleszów 
czyce Małe, Kolejarz Zebrzydowice —
Wicher Kaczyce, Beskid Brenna — 
Orzeł Zabłocie, KS II Cieszyn — LZS 
Pruchna, 
Drzewiarz Jaworze, LZS Górki —
Nierodzlm, Beskid II Skoczów — 
Pogwizdów (godz. 11), Błyskawica 
gomyśl pauzuje.

LZS Kończyce Rudnik — 
LZS 
Olza 
Dro-

1. Wicher Kaczyce
2. Olza Pogwizdów
3. Beskid Brenna
4. Orzeł Zabłocie
5. Drzewiarz Jaworze
6. Beskid II Skoczów
7. KS II Cieszyn
8. LZS
9. LZS

10. LZS
11. LZS
12. LZS
13. Olimpia Goleszów
14. LZS Górki
IB. LZS Kończyce W.

się 20

55:21 
48:21 
42:27 
40:26 
37:29 
35:34 
37:37 
40:36 
43:35 
41:40 
38:43 
29:46 
23:44 
30:54 
27:66

Ze spotkań w klasie udało nam się 
zebrać tylko trzy wyniki. LZS Haźlach 
Wygrał walkowerem z rezerwa Wisły 
Strumień 3:0, Lutnia Zamarski zre­
misowała z I.ZS Pogórze 121 a LZS 
Dzięgielów wygrał w Slmoradzu z 
tamtejszym Wyzwoleniem 2:0. LZS 
Puńców pauzował.

Dnia 20 maja o godz. 16.30 grają: 
LZS Zabrzeg — LZS Haźlach, Wisła 
II Strumień — LZS Simoradz, LZS 
Dzięgielów — Lutnia Zamarski. LZS 
Pogórze — LZS Puńców, LZS Pierś- 
clec pauzuje.

PAWEŁ CZUPRYNA

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie Tadeusz Dyduch 

-TtJ^oy *5 ancel.irię w Cieszynie ul. Garncarska 8, p. 46, na zas. 
wt. 953 j 962 kpc. podaje do publicznej wi idomości,

że dnia 20 czerwc 1973 r. O godz. 9
odberf^*' 6 Pt!w^towym w Cieszynie, ul. Garncarska nr 8 p 46 
„h ędz’e >przedaż w drodze 1 publicznego przetargu nieru- 
Mn’t Zapisanej w *ts*̂ dze gruntowej Iwh 49 gm. kat. 
W Prn dow-. Cieszyn mającej urząd: ona księgę wiec"'sta 
49 w Cieszynie należącej do Jana Grzegorzek zam. Mnich 
nieruchomość została oszacowana na kwotę 83.117,— zł
-ena wywołania w ..osi kwotę S3412,- zł
uczystępujący do przetargu zobowiązany ieśt

yc rękojmię w kwocie 8.311,— Zł
^Wijmię należy złożyć w gotówce albo w postać! książeczek 

oszczędnościowych.
Przy licytacji beda zachowane ustawowe warunki licytacyjne 

° >le w dodatkowym publicznym obwieszczeniu nie będę poda­
ne do wiadomości warunki odmienne.
nLí-'**.^  U ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno ogladać 
powU ; orno®ć w dni powszednie od godz. 8 do 18. Akta postę-

c?nia egzekucyjnego można oglądać w Sądzie Powiatowym 
mszynie w godzinach urzędowych.

a™ -775/69 KOMORNIK SADU POWIATOWEGO
’ » maja 197J. w CIESZYNIE

83kr

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
■omnrnik Sądu Powiatowego w Cieszynie Tadeusz Dyduch ma­

nt y Kanc larię w Cieszynie, przy ul. Garncarskiej nr 8, p. 46 
Bs- art. 953 i 962 kpc. podaje do publicznej wiadomości że

w dniu 20 czerwca 1973 r. o godi 11
odbedî^Ie ?°'wI,towym w Cieszynie, ul. Garncarska nr 8, p. 48 
chomn* 6. SIĘ ®Przedaż w drodzy II publicznego przetargu nieru- 
ciacr z®Pisanej w księdze gruntowej Iwh 290 gm kat. Mnich 
szkaln 1SZy nr 3354 o obszarze 0,21,94 ha z budynkiem mie- 
Ur-_Jlyrn r. Piętrowym w Mnicl.u 176 pow. Cieszyn, maiącej 

księgę wieczystą w PBN w Cieszynie, należącej do
nieruch lla?a 1 Otylii °erl.ga zam. Mnich 176.
cpno c“omość została oszacowana na kwotę 173 467.— zl
nr,LYyviolania wynosi kwotę 115.644.70 zł
zlr>ŤvA6!?Uí .y do przetargu zobowiązany jestReknf ^knimie w kwocie 17 14« zł

xI’.a,eży złożyć w gotówce albo w postaci książeczek 
oszczędnościowych.
o P»Zy beóą zachowane ustawowe warunki licytacvjne
np . w dodatkowym publicznym obwieszczeniu nie będą pnda- 

ao wiadomości warunki odmienne.
nle^etl?™ ostatnich dwóch tygodni przed licytacja wolno oglądać 
hin .w dnl powszednie od god-, 8 do 18. A’.tta postęp, wa-
szvnle ^kucyjneuo .no*,na  oglądać w Sądzie Powiatowym w Cie- 

y e w godzinach urzędowych
dnia8!3^ . KOMORNIK S \DU POWIATOWEGO

j uiaja 1973 T. w CIESZYN!
82kr

Laskarze gościli w Jugosławii

DO NAUKI ZAWODU STOLARSKIEGO
Nauka trwa 3 lata

be’platne . ubranie robocze oraz

rokuIw
IIw

IIIw
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

zł do 260 zł 
zł do 380 zł

Następne mecze zakoń- 
zwycięstwami naszych 
Najpierw KS Ciesz, n 
Zorką 3:1, zdobywając 

strzałów: Andrzeja i Uie-

Fragment z meczu K5 Cieszyn — Elektrovojvndinc, który zakończył się 
przegraną naszych chłopców 0:2.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
KANDYDATÓW

UNIEWAŻNIA
SKRADZIONĄ PIECZĄTKĘ 

o nastęnującei treści:

EZ — Przedsiębiorstwo Mechani­
zacji Produkcji Zwierzęcej i Prze­
mysłu Rolnego MEPROZET, Nte- 
rodzim, pow. Cieszyn, Dział Zao- 
paitrzenda 1 Zbytu*

88kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY „JEDNOŚĆ, W CIESZYNIE 
ul. Srutarską 28

PRZEDSIĘBIORSTWO 
MECHANIZACJI 

PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ 
1 PRZEMYSŁU ROLNEGO 

MEPROZET 
W NIERODZIMIU

MOTOCYKL Jawę 250 w stanie do- 
bryfri — sprzedam, rena 10 tys. J6- 
z f Pilch, Wisła Jawornik 1287. 

g-13670

ścili w naszym mieście w paździer­
niku ub. roku, kiedy to walczyli w 
atrakcyjnym turnieju hokejowym.

Wyjazd naszych laskarzy był re­
wizytą. Hokeiści KS Cieszyn przy­
wieźli z tournee piękne prnnorczy- 
ki i okalały puchar.

W sumie jugosłowiański wyjazd 
naszych laskarzy należy uznać za 
udany. Zespól cieszyński, który w 
ostatnich latach poczynił znaczne 
postępy, prezentowa! się w Suboti- 
cy dobr’e. Sportowcy obu miast 
nawiązali między sobą przyjazne 
kontakty. W przyszłości planuje się 
kontynuować wymianę między las- 
karzami Suboticy i Cieszyna. (cz)

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W W I S L E 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU MARK1 „ŻUK”

typ A 09 — nr rej. SC 20-68, nr podwozia 033481. nr silnika 
20 -262313 — zgodnie z cennikiem PKC — cena wywoławcza 
32 500 zł.

Przetarg odbędzie się 7 czerwca br., o godz. 9, w Siedzibie 
Spółdzielni w Wiśle Centrum.

Wadium v wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Spółdzielni hajpóźniej w dniu przetargu

od 15« 
od 320 
wg najniższej kategorii płac.

Oto proporczyki i piękny puchar 
przywieziony przez cieszyńskich las- 

korzy z Suboticy.

Uczniowie otrzymują: 
wynagrodzenie:

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 kl szkoły podsta­
wowej. 85kr

Ul dniach od 1 do 4 maja go- 
/ seiła w jugosłowiańskiej 
‘ miejscowości Subotice dru 

żyna hokeja na trawie KS 
Cieszyn. Nasi laskarze 
brali udział w 1-nn jo- 

wym turni*  ju hokejowym, w któ­
rym startowały także zeipoły z te­
go miasta: Suboticanka, Flektrovoj- 
-vodina, Trans, Zorka i Taplana.

W pierwszych dwóch spotkaniach, 
które rozegrano w kilka zaledw.e 
godzin po długiej i męczącej podró­
ży, nasi hokeiści doznali porażek. 
Ulegli Elektrovojvodiiiie 0:2 i prze­
grali z najlepszym zespołem Jugo­
sławii Soboticànka 0:8. Zespół ten 
również w tegorocznych rozgryw­
kach ma już zapewniony tytuł mi­
strzowiki. 
czyły się 
chłopców, 
wygrał z 
bramki ze
sława Kani oraz Leszka Wróżyny, 
a następnie pokonał Trans 1:0. Je­
dyny punkt w tym meczu zdobył 
Jan Buzek.

Zwycięzcą 1-majowego turnieju 
w Suboticai h została drużyna Su- 
boticanki. Nasza drużyn. iplaro- 
wala się na 4 miejscu. W zagra­
nicznym tournee barw KS Ciefcj n 
bronili: Zbigniew Guziur, Jan Bu­
zek, Leszek Wrożyna, Andrzej i Wie 
sław Kania, Zbigniew Duraj, An- 
drze’ Kolon dra, Każmiierz Matros, 
Jerzy Pszczółka, Hanrvk Grus 'ka, 
Franciszek Ra: zka, Edward Mró­
zek, Jan Wisełka i Józef Kaczmar­
czyk.

Warto wspomnieć, że laskarze 
Suboticánki i Elektrovojvodlny go-

DOM, zabudowania gospoda: cze. w 
dobrym atenlfe oraz 3.50 ha pola, w 
tym łąk“ pastwiska ogrodzone. ogrOd 
1 stawek — sprzedam. Bliřsse Inlor- 
macje udzieli: Zolla Oiszulik. Haż-

Ch 211._________________________ g-13671

DOMEK Jednorodzinny, zabudowani 
gospodarcze oraz 0,50 ha pola —* 
sprzedam. Adoll Kuś, Górki Małe 67.

g-13672

DOM, zabudowania gospodarcze oraz 
77 arów pola — sprzedam. ’aweł 
GórnlQk, Kozakovjee Górne 10.

__________________ g-13679

SILNIK „Zástavy” kuplę. Zygmunt 
Wawrzyczek. Pogwizdów 217, pow. 
Cieszyn. _________ _____
KUPIĘ wczarka niemieckiego, wiek 
do 6 n ileilęcy. Oferty kierować do 
Redakcji pod „owczarek”. „13671
WYPOŻYCZAM białe, kolorowe u - 
nie ślubne wieczorów , pelery ny. we­
lony. Rolińska, Bielsko, Magl 14.

g-13667

S«AŒHâ
æZLICISIU

Mistrzostwa Šlqska
Zakończyły się drużynowe mistrzo­

stwa Slaska w Klasie Wydzielonej. 
Pierwsze miejsce, a zarazem mistrzo­
stwo Śląska na rok 1973 zdobyli sza­
chiści chorzowskiego Konstalu przed 
Szombierkami Bytom i ROW Ryhnik.

Te drużyny reprezentować będą

.. ^přylíeiTt kJllWIL— oïz.iJ
Jak widać z tabelki, niewiele bra­

nasz okręg w eliminacjach o wejście 
do II ligi.

Ai oto końcowa tabelka
1. Konstal Chorzów 53 pkt
2. Szombierki Bytom 58
3. ROW Rybnik 55,5 ,
4. START WISŁA 54.5 „
5. Start II Katowice 54.6 ,
6. Raków Częstochowa 50 .,
7. KS CIESZYN 48,5 ”
8. Start Bytom 47.5 ”
9. Gwarek Tarn. Góry 46 „

10. MZDK Łabędy 43.5 ,,
11. Płomień Milowice 38.5 .,
12. Społem Gliwice 35.5

kowało, a szachiści z Wisły walczy­
liby o wejście do II ligi. Kilka pe­
chowych porażek zawodników Startu 
pod koniec mistrzostw pozbawiły 
wychowanków T. Przybyły możliwo­
ści awansu do wyższej klasy. (cz)

120 zawodników 
przy szachownicach

Wielkim powodzeniem cieszył się 
1-majowy VIII Błyskawiczny Turniej 
Szachowy, który odbył się w Wiśle. 
Oprócz zawodników z naszego powia­
tu wzięli w nim udział także szachi­
ści z Katowic. Częstochowy, Pozna­
nia. Bydgoszczy i Krakowa. W sumie 
przy szachownicach zasiadło 120 u- 
czestników.

W grupie seniorów triumfował Ka­
rol Pinkas, który zdobył piękną rzeź­
bę A. Cienciały „Wiślańska wieżę”. 
Najlenszym juniorem okazał się Ka­
rol Železník z Katowic, zaś bezkon- 
kurencyina w grupie juniorek była 
Iwona Jezierska z Cieszyna. Wśród 
młodzików triumfował P. Cieślar z 
Wisły.

Zwycięży otrzymali nagrody uf un 
dowane przez wiślańskie instytucje 
1 zakłady pracy.

Organizatorem imprezy był miej­
scowy „Start”. (cz)

IWONA JEZIERSKA 
mistrzynią Śląska

Niedawno odbyła się w Katowi­
cach Wojewódzka Olimpiada Sza­
chowa Szkół Średnich, w której 
wzięli udział także zawodnicy z 
naszego powiatu. Najlepiej spisała 
się doskonała szachistka KS Cie­
szyn, uczennica Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej w Cieszynie, Iwona 
Jezierska, która wygrała wszyst­
kie 7 partii 1 zdobyła pewnie ty­
tuł mistrzowski. Warto nadmienić, 
że przed rokiem została ona mi­
strzynią Śląska w grupie szachi­
stę k ze szkół podstawowych. Na 
ostatnich mistrzostwach Polski ju­
niorek Iwona Jezierska uplaso­
wała się na 4 miejscu.

Doskonała szachistka z Cieszy­
na Jest triumfatorką prawdę wszy 
stkich turniejów organizowanych 
w naszym powiecie. Np. ostatnio 
na zawodach o Puchar Wisły zdo

była zdecydowanie pierwsze mlej-
iruc.

Na olimpiadzie wojewódzkiej 
walczyli także Leszek Krzywoń z 
Liceum Ogólnokształcącego nr 2 
w Cieszynie i Kazimierz Górny z 
LO-1. Pierwszy z nich upl.isowi i 
się na 11 miejscu, a dru;i na 13.

(cz)

Z ISTEBNEJ
NA MISTRZOSTWA EUROPY
Z końcem maja br. odbędą się w 

Dubnicy (CSRS) mistrzostwa Europy 
modeli rakiet. Na zawody te Aero­
klub PRL wytypował 9-osobową dru­
żynę. W ekipie polskich modelarzy 
znalazł się również członek kółka ra­
kietowego ze Szkoły Podstawowej im. 
Jurija Gagarina w Istebnej. Józef Go­
rzałka. Ten najmłodszy nasz repre­
zentant jest aktualnym mistrzem kra 
ju w modelach ralciet czasowych.

Józef G orz ołka jest wszechstronnym 
sportowcem. Dał się także poznać ja­
ko doskonały saneczkarz, który na 
ostatnich mistrzostwach Śląska zdo­
był tytuł wicemistrzowski.

Życzymy młodemu modelarzowi z 
Istebnej wielu sukcesów w walce z 
najlepszymi konstruktorami Europy.

(cz)

PUCHAR PKKF1T
DLA SIATKARZY Z BIELSKA
Tradycyjny turniej siatkówki o Pu­

char PKKFiT odbył sdę w tym roku 
w szczupłej obsadzie. Zgłosiły się 
tylko dwa zespoły — obrońca pucharu 
drużyna BBTS (Włókniarz Bielsko) 1 
gospodarz. KS Cieszyn.

W pierwszym meczu KS Cieszyn 
uległ BBTS Bielsko 1:3 (15:13. 5:15. 
9:15 1 14:16), a w drugim zwyciężył 
3:2 (14:16, 15:8. 15:11. 5:15. 15:13). Szcze 
gólnie w drugim meczu nasi siatka­
rze zagrali bardzo dobrze. Należy 
wyróżnić Heglasza oraz Talika i Mi­
chalika.

Tak wiec puchar Odbyli Już poraz 
drugi siatkarze z Bielska. (cz)

BOISKO DLA WISŁY
W Wiśle - Jonidle wybudowano w 

cżynde społecznym boisko do piłki 
noMiej. Powstało ono dzięki ofiarnej 
pracy wiślafiskich strażaków, człon­
ków Kółka Rolniczego, pracowników

Zakładu Energetycznego 1 Kamienio­
łomu.

Z okazji Święta Pracy rozegrano na 
nowym obiekcie pierwsze spotkania 
piłkarskie. Drużyna Zakładu Ener­
getycznego wygrała ze Strażą Pożar­
ną 3:1. a LKS Wisła pokonał piłkarzy 
Kamieniołomu 3:2. (cz)

ZAWODY STRZELECKIE
W ramach obchodów XXX rocznicy 

powstania Ludowego Wojska Polskie­
go. Zarząd Powiatowo - Miejski Ligi 
Obrony Kraju w Cieszynie zorgani­
zował ostatnio atrakcyjne zawody 
strzeleckie o Puchar przechodni pre­
zesa ZP/M LOK.

W imnrezie tej wzięli udział strzel­
cy, reprezentujący 23 koła i kluby 
LOK z miasta 1 powiatu cieszyńskie­
go-

W konkurencji drużynowej trium­
fowali strzelcy z MPGK Cieszyn, któ 
rzy zdobyli puchar przechodni na rok 
1973. przed drużynami FACH i Rogo- 
rapidu.

Indywidualnie najlepszym okazał 
się Roman Macura z FACH Cieszyn, 
który zdobył 137 pkt, przed Józefem 
Dychusem z ZPM Cieszyn — 120 pkt 
1 Kornelem Lipką RPRB Cieszyn — 
118 pkt.

Startujący musieli wykonać strze­
lanie ż PW. KBKS, rzucić granatem 
do okręgu i okna oraz wykazać się 
znajomością historii .wojskowości poi 
skiej. (cz)

Tenisiści wyszli na korty
Uetrońska Kuźnia Jest Jedynym klubem w naszym powiecie, który ma 

sekcję tenisa Tiimnego. Obecnie w rozgrywkach biorą udział trzy drużyny 
z Ustronia: seniorzy, którzy grają w Lidze Śląskiej, Juniorzy, walczący 
w kUsie A oraz młodzicy, występujący w grupie A.

Na rozpoczęcie tegorocznego sezonu zawodnicy Kuźni rozegrali gry poka­
zowe na kortach w Ustroniu 1 Jt»r"wcu. Zespół seniorów, po awansie 
w mlnionj m sezonie do Ligi Śląskiej, pomyślnie wystartował w mistrzo­
stwach. Najpierw wygrał z Naprzodem Rydułtowy 6:3, a następnie poko­
nał Zagłębie Sosnowiec 8:1.

Drużyi młodzików, bi irąca po raz pierwsz; udział w rozgrywkach, prze- 
gr ił. swoje spotkanie z Górnikiem Zabrze 3:6, ale następnie wygrała ze 
Slavią Rudr Śląska 6:3.

Tenisiści Kuźni no kortach w Joszowcu. Stoją (od l«'wej): kierownik sekcji 
Leon Semen, Jon Polok, Krzysztof Pokorny, Krzysztof Seman i Janusz Czyż.

JEMI CIESZYŃSKIEJ

Prasa — Ksiařka — Ruch" Śląskie Wyd: wnilctwo Prasowe, ul. Młyńi ka 1. 40-09» Katowice. DRUK: 
’’ Katowice FŁDAGUJK: zespól w skłrdziei Paweł CZl PRYNA Robert DANEL — redaktor na- 

REDAKCJl: <il Rynek 12. 43-400 Cieszyn TELEFONY: centrala 13-32 redaktoi naczelny: I ’ 9 .
wa dla czytelników indywidiialny.-h orzyjmuja urzędy pocztowa I listonosze do dnia 10 j<d’ąo 
w miastach zamawiała prenumeratę wyłącznie r.a oośred niet wem oddziałów i deleitetur R.W 
w któiych nie ma oddziałów > d.legatur znmawiaja prenumeratę za oośrednictwem urzędów 

artalnu 13 zł Ptenumerate dla odbiorców za gr mice przyjmuje: RS W „Prasa — Książką —* 
konto PKO nr 1 — 8 - 100024 CENA PRFNUMCRATt DI.A ZAGRANICY Rst wyższa odl prenu- 

rmowe. drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do płatku na tvdz.leó nasienny. Za treSC o- 
Nakład: 22.389 egz. Na zam. 1734/73.

TYGODNIK SPOŁECZNO-KUL rURALNY. Ukazuji al« w« wtorki. WYDAWCA: RSW 
RSW .Piasa — Ki iąźka — Ruch”. Prasowa Zakłady Graticzne. ul. Liebknechta 22. 40-083 
czelny, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI. Tadeusz KOPOCZEK Franciszek ZAHRĄDNIK. ADRES 

TELEKS nj-isB GŁOS PL WARUM 1 PRENUMERATY: Z [loazenia na prenumeratę krajo 
mieiląca poirsiedzającego okres prenumeraty Wszystkie Instytucje państwowe i społeczne 
„Pras - K-l-żka - Ruch1 Pozo..ai< mając- siedzibę na wtl lub w Innych mtejscowo.ciac • 
pocztowych CENA PRENUMERATY KKA1OWLJ wyi O.1: roczi.Je 2 zł, półrownle 28 zl. kv> 
Rueb" Biuro Kolportażu Wydjwnirfj Zagranice nych, ul. Wronia 23, 00-840 W i raz iwa — 
m nly k*-łowc|  o 40 proc. Materiałów ni, zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia 
azeń nie Dopowiadamy. _____________________ ____



SPÓŁDZIELCY
rozpoczęli

MOJE

limitowanie mam

kraju

Fot.: Paweł Czupryna

NOWY
Konkurs

HANDLOWCY BUDUJĄ DOM WYPOCZYNKOWY

do domku campingowe-

Co to. nie ma pan klu­
cza?

TURYSTA Nie, odwagi...

AGENCJA

telefonicznej

WYRÓŻNIENIE
dla Józefa Golca

NA ZIMOWE WCZASY
I

do... Jaszowca?

trzecij

choroby 
ogólnego

z którymi chcemy 
miasto.

ma mowy,
do

bo musimy

bi­
sie

rzek Cza- 
wpada po- 
Dunaj do 
Tutaj prze

jecie 
sobie

co 
i zgO; 
pański

podręczników nale- 
in. Teofil Skrzypek, 
do dziś w Dzięgielo-

Beskidu Śląskiego. Na kon­
to Komitetu Budowy wpły 
nęło już ponad 3 min zło­
tych.

Pionowo: podeszwa, loczek, 
aut, net, tandeta, szarada, nl- 
ke. udar, furman. Rentgen, ski. 
autokasko, brew. jar. kolano, 
oko. Antyle, Odys, ryba, kok.

pomocowej 
tu. Załogi 
Cieszynie

■ cel ponad

na trasie: 
gospoda, Ja- 

Bcsk. Zakł.

Dzięki dobrej współpra­
cy Zarządu Powiatowego 
ZZREil w Cieszynie z Fun­
duszem Wczasów Pracowni 
czych mogło już w tym ro­
ku skorzystać z wczasów 
wiosennych około 100 eme­
rytów.wszystkie 

miczne Cieszyna, 
nich odświeżono, 
restauracjami 
„Nowa”, „Widok”, 
benj” i bufetem pod Zam­
kiem ustawiono stoliki z pa­
rasolami. (cz)

samym czasie ga- 
uruchomila bufet 
przy ulicy Garn-

Do wzorowych kół Ligi Ko­
biet, realizujących program 
konkursu ogólnopolskiego pod 
hasłem „Rodzina w klubie” 
należą: Koło Osiedlowe w 
Sanatorium w Istebnej, Koło 
Rodzina MO w Cieszynie 
oraz Kolo Blokowe nr 9 rów­
nież w Cieszynie a także Ko­
ło LK w Skoczowie.

ROZWIĄZANIE KRZYŽOWKI 
zamieszczonej w numerze 17 

(882) z dnia 29 kwietnia br. 
Poziomu: polisa, Nantes, ule,

chowały się tradycje w stro 
ju, budownictwie i obycza­
jach ludowych. W Istebnej 
na skrzyżowaniu w ruku 
1943 Niemcy dokonali ma­
sowej egzekucji ludności 
polskiej. (AK)

pochodził poeta lu- 
Jan Łysek, nauczy- 
zawodu, autor poe- 

„Spiący rycerze”.imieniu licznych klien- 
agencji pocztowej na 
prosimy o zaopatrzenie

urzędu w książkę tele*

Zarząd Powiatowy Ligi -Ko­
biet w Cieszynie wytypował 
te wszystkie Koła do udzia­
łu w giełdzie programowej, 
jaka odbędzie się na zakoń­
czenie tegorocznego etapu 
konkursu. (x)

terenów tok zdatnych 
karkołomnych zjazdów, 
tc widzieliśmy w TV.

Mamy również sporo 
npcli zastrzeżeń. Mówiło 
nr.. w komentarzu o dawny’' ’ 
miastach takich jak: Puii- 
ców, Goleszów, Ogrodzona, 
o zapisie, dowodzącym, ie

w Klubie”
„RODZINA

na Śląsku Cieszyńskim istnie 
la jakaś osada już w Vit 
wieku, c legendzie z której 
wynika, że nazwa Czantorii 
wywodzi się od chana Czz- 
na. Również rodowód Ustro­
nia przedstawiony został w 
wersji bajecznej, wiążącej 
powstanie tej miejscowości 
z popieliskiem. Dalibóp, jest 
wiele innych, ciekawszych 
podań, a nie wiadomo dlacze 
go autorka tekstu te właśnie 
wybrała do swej audycji. 
Wiadomo także powszechnie, 
że Wisła wypływa ze stokóio 
Baraniej Góry, że jej gródli- 
ska to iławne ..okapy", ale 
nic nam nie wiadomo, że to 
z podnóża, czy spod Baraniej 
Góry bierze początek „królo­
wa rzek po) ;kich". Również 
co do „Roty" Marii Konop­
nickiej mam niejakie za­
strzeżenia. Skąd wiadomość, 
że pisała ją poetka w Beski­
dach?

Na temat samej koncepcji 
audycji, w której wzięło u- 
dział mnóstwo osób, trzeba 
by pisać oddzielnie. (da)

Pracownicy s-półdzielczoś 
ci zaopatrzenia i zbytu 
woj. katowickiego już od 
ponad dwóch lat gromadzą 
środki na budowę własne­
go domu wypoczynkowego, 
który stanie na terenie

jesiennym 
się nadto 

skierowań

Członkowie Koła PTTK 
nr 4 przy WSS „Społem” w 
Cieszynie wyruszyli na wę­
drowne szlaki, otwierając te­
goroczny sezon turystyczny 
Tym razem, po/e wędrówką 
szlakami brenneńskimi. uczę 
stnicy wycieczki zatrzymali 
się we własnym obiekcu wy­
poczynkowym na Grabowej, 
gdzie zorganizowali „watrę", 
po czym wzięli udział w 
..wyprawie” nocnej na Starv 
Groń. Zwiedzili nadto Prze­
łęcz Salmopol.ką. (x)

trowoł, Cygon odpowiedzioł, 
że jeszcze czas i spoi dali. Za 
godzinę zaś budzi go gazda. 
Ale Cygón se jeszcze nosnoł 
godzinę. Już było pięć go­
dzin, jak wstoł. Doł koniom 
siana i ow sa, a jak już słoń­
ce było wysoko na niebie — 
wyjechoł. Całą cestą se pę- 
śp.ewowoł. Jak go Księżna 
uwidziała, że tak nieskoro 
przyjechoł, zaczęła mu gro­
zić. Cygón pogroził ji biczem. 
Księżna sie na to rozzłościła 
i wyskoczyła z wieży. Spadła 
na płot, kuty z ostrych prę­
tów zieleżnych i została na 
nim wisieć jak na widłach. 
Cygón zaś nawrócił konie i 
przyjechoł do chłopa i opo- 
wiedzioł mu, jak uśmiercił 
Księżne.

Na trze<-i dzień był po­
grzeb Pochowali złośnice na 
cmentarzu. Ale ziemia ji nie 
przyjęła. Trzy razy ją gro- 
borze zakopowali i trzy razy 
ją ziemia wychynęła. Włoży­
li ją potem na czorny wóz 
i zaprzągł! w sztyry pory 
czornych wołów. Woły ją 
zawiozły na bagna ku Cier- 
licku i tam utopiły sie w ba- 
rzynach z trówłą.

Od tego czasu chłopi w 
Dzięgielowie przestali odro- 
biać pańszczyznę, a pracowa­
li na swoim.
, We opow. Alojzego MA- 
niSIOKA z Górek Wielkich 
oprać. Jan BRODA.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki, zamieszczonej w 
numerze 17 (882) GLOSU, na­
grody wylosowali : Kry ityna 
HInczyca z Cieszyna, Janusz 
Kleloch z Cieszyna, Teresa Mor 
żół z Wisły oraz Irena Zdzie- 
blo z Marklowic Górnych. Nb- 
jrody wysyłamy pocztą.

Z końcem kwietnia br. cie­
szyńska gastronomia urucho­
miła pod arkadami, koło re­
stauracji „Centralna”, letnią 
kawiarenkę. ’ Przy dwunastu 
gustownie wykonanych stoli­
kach. nakrytych kolorowymi 
parasolami, może odpoczywać 
43 osób.

teresowaniach świadczy sze­
reg artykułów w „Miesięcz­
niku Pedagogicznym, doty­
czących metodycznego opra­
cowywania lekcji, recenzji 
książek oraz życia organiza­
cyjnego nauczycieli w po­
szczególnych ogniskach. Zyją- 
cy jeszcze uczniowie pirypo- 
minają sobie sumienność, rze­
telność i erdecząą atmosfe­
rę, w jakiej prowadzone by­
ły jego lekcje w klasie pią-

Jaką budowlę — lub jej frag­
ment — przedstawia zdjęcie 
FOrO-KONKURSU nr 64 oraz 
w jakiej miejscowości obiekt 
ten się znajduje?

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 1 czerwca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem : REDAK­
CJA GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ Rynek 12, 43-4U0 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

Letnią kawiarnię ogrodzo­
no stylowym płotkiem i obło- 
żońo donicami z kwiatami. 
Większość prac przy urucho­
mieniu tej placówki wyko­
nali społecznie pracownicy 
cieszyńskiego Oddziału 
W PPG. Wartość tego czynu 
szacuje się na około 10 tys. 
złotych.

tód 
ZOR 
tego 
foniczną ze spisem abonen­
tów Warszawy Jej brak po­
woduje różnego typu kłopo­
ty, na które narażeni są lu­
dzie, chcący korzystać 7. 
usług telefonicznych (x)

Informacje ogólne: Prżez 
Koniaków i Jaworzynkę 
przebiega ważny rozdział 
wodny pomiędzy dorzecza­
mi Bałtyku i Morza Czar­
nego. Zlew wód 
deczki i Krężeli 
przez Waag i 
Morza Czarnego,
biega również granica po­
między województwem ka­
towickim a krakowskim 
(szosa na Krowiarki). Wieś 
Koniaków znana w kraju z 
wyrobu koronek. Z Jawo­
rzynki 
dowy, 
ciel z 
matu
W zespole wsi Istebna - Ko-

Centralna Rada Związków 
Zawodowych i Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania po­
wiadomiły Józefa GOLCA, 
dyrektora szkoły im. Jana 
Matejki w Sopocie (pisaliś­
my ostatnio o nim), że pro­
wadzona przez niego kolonia 
uznana została za najlepszą w 
całym kraju w roku 1972.

(x)

mamo, 
.Studenckiej 

zoba- 
„Ma-

W tym 
stronomia 
sezonowy 
carskiej. Na uprzednio przy­
gotowanym piacu ustawiono 
dwa typowe kioski, rożen 
oraz wybudowano zadaszenia

NIECH SIĘ BRONI
— Co byście zrobili Kala­

santy, gdyby na waszą ko­
bietę napadł pijany?

— Nie mieszałbym się do 
tej sprawy. Sam na nią na­
padł — niech się sam przed 
nią obroni...

„Wieczoru"
Popularny katowicki „Wie­

czór" ogłosił nowy konkurs 
pod nazwą „Wzorowa obsłu­
ga turysty”. Konkursowi 
patronuje WKKFiT oraz 
PTTK.

Do uczestnictwa w konkur 
sie zachęcamy wszystkich 
turystów i wczasowiczów. 
Ma on na celu polepszenie 
warunków przebywania tury 
stów na szlakach i w obiek­
tach turystycznych przez 
stałe podnoszenie kultury 
obsługi licznych rzesz wę­
drowców.

Karty oceny dostępne są 
w każdym obiekcie turysty­
cznym.

Redakcja „Wieczoru” zwra 
ca się z prośbą do swoich, a 
także i naszych Czytelników, 
o przesyłanie pod jej adre­
sem swoich uwag, wniosków, 
postulatów odnośnie do no­
wego konkursu.

Adres „Wieczór", Katowi­
ce, ul. Młyńska 1. 40-953 (x)

Przygotowano do sezonu 
lokale gastrono- 

Wiele z 
zaś przed 
•Strzecha”, 

„Pod dę-

nad miejscami siedzącymi (48 
miejsc). Ten mały kombinat 
gastronomiczny cieszy się 
wielkim powodzeniem u 
mieszkańców Cieszyna i przy­
jezdnych, którzy mogą tam 

nabyć napoje chłodzące, lo­
dy, krupnioki i pieczeń zbó­

jecką.
Również przy otwarciu te­

go bufetu wiele prac wyko­
nali społi fenie pracownicy 
gastronomii. Ich wartość sza­
cuje się na około 50 tys. zło­
tych.

Wyjazd autobusów PKS 
do przystanku Koniaków: 
z Cieszyna — 6.30 (z Wisły 
7.20) i 7.00; ze Skoczowa 
— 8.32 i 9.12.

TRASA: Z Koniakowa — 
PietrasZyny wg znaków 
niebieskich (szlak turyst. 
do Zwardonia) na Ochodzi 
tą, tu zbaczając z trasy wy 
chodzimy na niezalesiony 
szczyt góry, skąd piękne 
widoki dookolne — na płd. 
Babia Góra, Wielka Ra - 
cza, w głębi łańcuch Małej 
Fatry, na płn. pasma gór 
jabłonkowskich oraz Bara­
niej Góry. Następnie scho­
dzimy ze szczytu w kierun 
ku płd. przecinając znaki 
żółte i wędrujemy wzdłuż 
przylegających do Ochodzi 
tej stoków górskich nad do 
liną Czadeczki do Jawo­
rzynki — Skrzyżowania lub 
dalej do Jaworzynki — 
Centrum.

Możemy również wybrać 
inną trasę, wracając ze 
szczytu Ochodzitej do zna-

(W 80-lecie 
urodzin 

Teofila Skrzypka)

1936 do 
świato-

tej, ; której był wychowawcą. 
Wraz z Alojzym Milatą, uczą 
cym w tymże seminarium, 
opracował metodyczny pod­
ręcznik „Geografia Polski” w 
dwu wersjach: dla nauczy­
ciela i ucznia, bcflaev nie tyl­
ko kopalnią ciekawych wia­
domości rzeczowych, ale od­
znaczający się pięknym i 
barwnym językiem.

Od 1 stycznia 1929 do sierp­
nia 1933 pełnił obowiązki in­
spektora szkolnego w Kato­
wicach i Tarnowskich Gó­
rach. Okres ten nieraz wspo­
minał z goryczą.

— Cała praca biurowa i 
właściwa inspektorska ciąży­
ła na mnie. Pracowałem naj­
częściej od godz. 6 rano do 
późnych godzin wieczornych. 
Nic dziwnego, że zdrowie ta­
kiego trybu życia nie wytrzy­
mało pisze w swym pa­
miętniku. Wtedy też utracił 
zdolność widzenia na jedno 
oko i nabawił się 
nerwowej na tle 
wyczerpania.

Od października 
wybuchu II wojny 
wej był kierownikiem szko­
ły nr 1 w Cieszynie, osiada­
jąc równocześnie na stałe w 
nowo wybudowanym domku 
w Dzięgielowie. Tu też z ro­
dziną brata, przebywającego 
w oflagu, i sierotami po 
szwagrze, zamordowanym w 
Oświęcimiu przeżył we 
względnym spokoju okres o- 
kupacji.

Po wojnie był 2 lata nau­
czycielem w Goleszowie, 
przez 3 następne wykładał 
matematykę w liceum spół­
dzielczym w Cieszynie, a w r. 
1952 przeszedł na emeryturę 
ze szkoły zawodowej.

Zasobny księgozbiór, z któ­
rego przez wiele lat korzy­
stał, przekazał w swoim cza­
sie Bibliotece Pedagogicznej 
w Cieszynie, częściowo zaf 
rozdał młodszym kolegom i 
uczniom. Dziś z przyjemnoś­
cią jeszcze wraca do czasów, 
kiedy był nauczvcielem szko­
ły ćwiczeń, a najwięcej ra­
dości sprawiają mu odwie­
dziny dawnych uczniów i 
autorstwo „Geografii Rolski”. 
którą mógł się ongiś przy­
służyć całemu pokoleniu. W 
niej zamknął swoje umiłowa­
nie ojczystego kraju.

JAN BRODA

„marsz po zdrowie”

EGZAMIN
Podczas naboru kandyda­

tów na studia odbywa się 
egzamin z zoologii.

— Niech mi kandydatka 
wymieni 15 zwierząt afry­
kańskich...

— Osiem słoni, cztery lwy 
i 3 żyrafy.

W przeddzień Święta Ma­
jowego warszawsko ŤV ura­
czyła telewidzów całej Polski 
audycją pf. „Znasz li ten 
kraj”, w której zachęca się 
do przyjazdu na zimowe 
wczasy do Jaszowca, bo — 
jak mówi Krystyna Loska 
„— w zimie zimy nie było, 
ale za to teraz U) toną yóry 
w bieli”.

Trzeba przyznać, że moc­
no zareklamowano „ośrodek 
sportów zimowych" w Ja- 
szowcu, choć każdy z nas 
wie, iż w Jaszowcu nie ma 
żadnych zimowych urządzeń 
sportowych, me ma nawet 
skoczni narciarskiej, nie nia 
torów saneczkowj/ch, jest 
tylko kopalniany, prowizory­
czny wyciąg. Nie ma także 

do 
jak

rzed 120 laty czeskie 
ślabikarze” i „citanki 
pro venkovské ško­
ly”, będące w pow­
szechnym użyciu w

ówczesnych szkołach ludo­
wych zostały zastąpione przez 
podręczniki w języku i du­
chu polskim. Opracowywał 
je nauczyciel cieszyński Jan 
Śliwka. Ponieważ jednak za­
wierały zbyt dużą dawkę 
wiadomości ojezvrtveh. wię­
żących młodych wychowan­
ków z dawną Polską, rząd 
austriacki szybko je usunął, 
wprowadzając podręczniki w 
języku polskim, ale z ducha 
austrofilskie. które przetrwa­
ły do zakończenia I wojny 
światowej.

Po 1918 roku trzeba było 
pomyśleć o nowych podręcz­
nikach dla dziatwy szkolnej. 
Do grupy metodyków, którzy 
zajęli się pisaniem i wyda­
waniem 
żal: m.
żyjący 
wie.

Urodził się 27 kwietnia 
1893 r. jako jedenaste dziec­
ko zagrodnika i wójta w 
Górkach Wielkich. Po ukoń­
czeniu szkoły ludowej w ro­
dzinnej wsi uczęszczał do 
wydziałowej szkoły w Sko­
czowie. skąd z młodszym bra 
tern uciekł do nowo otwar­
tego seminarium nauczyciel­
skiego w Cieszynie (191Ó). Po 
maturze (1914) został powoła­
ny na posadę nauczycielską 
do Brennej, ale po 9 miesią­
cach pracy wysłano go na 
front wschodni, potem połud­
niowy do Włoch. Chorując 
jednak na oczy, pracował 
głównie w administracji. Po 
bitwach nad Piavą we Wło­
szech uzyskał urlop, który 
wykorzystał dla zdania egza­
minu kwalifikacyjnego. Na 
front już nie wrócił. W li­
stopadzie 1918 zgłosił się do 
wojska xilskiego w Cieszy­
nie. a wiosną 1919 r. brał u- 
dział w walkach koło Gród­
ka Jagiellońskiego, gdzie pod 
Iłowem został ciężko ranny.

Po okresie leczenia we 
Lwowie wrócił na Śląsk, o- 
bejmując stanowisko nauczy­
ciela szkoły ćwiczeń przy se­
minarium nauczycielskim w 
Bobrku Tu pracował blisko 
10 lat. Dał się wówczas po­
znać jako wybitny i zamiło­
wany pedagog i przyjaciel 
dzieci. O jego szerokich zain-

TEMPERAMENT
— Przekonałem się, że bru­

netki są znacznie łagodniej­
sze od blondynek.

— Och nie wierzę; moja żo­
na była już brunetką, blon­
dynką, rudą, szatynką, a 
wciąż jest taką samą jędzą.

W okresie 
przewiduje 
wzrost liczby 
na wczasy członków Związ
ku Emerytów w stosunku 
do lat ubiegłych. (x)

ODWAGA
Strażnik obserwuje młode­

go człowieka, który kręci się 
niezdecydowanie obok wej­
ścia 
go.

WYTRZYMA
— Kazik, daj wreszcie teą 

swój płaszcz do pralni.
— Nie trzeba, przecież on 

jest z wielbłądziej sierści, a 
wiesz, że wielbłądy długo po­
trafią wytrzymać bez wody...

WYJĄTKOWO
Konsument zamawia obiad. 

Po chwili kelner stawia 
przed nim zupę, a obok przy­
praw karteczkę z numerem 
telefonu Pogotowia Ratunko­
wego.

— Czy Wy zawsze jesteście 
tak troskliwi? — ironizuje 
klient.

— Nie. tylko wówczas, gdy 
podajemy zupę grzybową...

naszego powia- 
GS i PZGS w 
wpłaciły na ten 
100 tys. złotych.

Nie brak jest też wkładu Ostatnio kwotę 5000 zł prze 
załóg spółdzielczości samo- kazała GS w Wiśle. (sc)

poleca
WYCIECZKĘ 

NA OCHODZITĄ
ków niebieskich, przez Bu­
kowinę, i tu zbaczając ze 
szlaku na Odkrzos i przy­
siółek Zapasieki. Stokami 
górskimi pomiędzy dolina­
mi rzek Czadeczki j Krę- 
żelki dochodzimy do Jawo­
rzynki.

Powrót autobusów PKS 
z przystanku Jaworzynka - 
Skrzyżow. do Cieszyna — niaków - Jaworzynka za- 
18.51 (z Wisły 19.40) i 19,56; 
do Skoczowa — 19.56 (z 
Wisły 21.10) lub z Koniako 
wa — 18.10.

Wyżywienie 
Koniaków — 
worzynka — 
Gastronomiczne.

Emeryci
też odpoczywają

CZARNO KSIĘŻNA 
W DZIĘGIELOWIE

ZA CZASÓW PAŃ­
SZCZYŹNIANYCH ży 
ła w Dzięgielowie 
Czorno Księżna. Pod­
dani chłopi musieli 

chodzić do pracy, a ona ich 
jeszcze biła. Jeden chłop, co 
na przyszły dzień mioł iść do 
roboty, siedzioł na ławie w 
swej chałupie i bardzo sie 
smucił, jak też to ten jutrzej­
szy dzień przebyć. Jak tak 
rozmyśloł, przyszeł do niego 
Cvgón i pyto chłopa, co sie 
tak smuci? On odpowiada, że 
i tak mu nic nie pomoże. Cy­
gón jednak nie ustąpił i 
chłop mu opowiedziol, co go 
gryzie. Cygón wysłóchoł. 
mu chłop opowiedziol 
dził sie iść jutro na 
za niego. I poszli spać.

Wczas rano, kole 
godziny, chłop budzi Cygóna, 
aby se zawczasu konia nafu-

NORMALNIE
Córeczko, czy nie mogła­

byś dziś zabrać swoich dzie­
ci do siebie? Spodziewamy 
się gości, 
wyjść na

— Nie 
zadzwoń 
Wyręki", 
czyć premierę filmu w 
rżeniu”!

W BARZE
— Dziadku, dlaczego 

gulasz nożem? Weżcie 
widelec.

— Dziękuję, już go 
w kieszeni...

ON MA
— Ja ciągle piekę, gotuję, 

smażę i co z tego mam — nic!
— To dobrze, bo ja z TEGO 

mam co dzień niedyspozycję 
żołądka.

pocztowa 
bez... książki

PASJE

Efektownie wykonane przez Jokuba Kowoloka tablic, 
witające turystów w Istebnej zostanę ustawione przy dro­
gach prowadzących do tej wioski. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

W CIESZYŃSKIM PARKU

docent, turnia, afera, zakres. 
RUT. Raba, ajenci, Ulm, krąg, 
osnowa, Lion, afront, kres, od­
szkodowanie.
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Poradnia 
przedmałżeńska 
w Cieszynie

Towarzystwo Planowania 
Rodziny uruchamia z dniem 
1 czerwca br. Poradnię 
Przedmałżeńską w Cieszynie. 
Będzie ona czynna dwa razy 
w tygodniu (wt ki i piątki 
od godz. 15 do 19) w lokalu 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Epilecznej Prezydium PRN 
w Cieszynie przy ulicy Garn­
carskiej.

Porad udz.elać będą psy­
cholog mgr Halina Kohut i 
lek. med. Ireneusz Gępka.

Towarzystwo Planowania 
Rodziny, które sprawuje opie 
kę_ nad Poradnią Przedmał­
żeńską, wysłało już odpowied 
nie pisma do wszystkich U- 
rzędów Stanu Cvwünego w 
powiecie, aby kierowały za­
interesowane osohy do cie­
szyńskiej placówki.

Poradnia ta cieszyć się bę- 
na pewno wielkim po­

godzeniem wśród tych, któ- 
rz.V pragną w najbliższej przy 
szłości zawrzeć związek mał­
żeński. (cz)

ESTRADA 
przy kawie 
Taki tytuł nosić będzie cy­

kliczna impreza Cieszyńskie­
go Djmu Kultury, która za­
inaugurowana zostanie w naj 
bliższy p.rtek, dnia 25 maja, 
o Rod . 18 <10.

Tym razem współorganiza­
torem cc tkania przy ,.pół 
czarnej” jest zespół redakcyj­
ny naszego pisma, który — z 
jednej strony — będzie chciał 
wysondować opinie Czytelni­
ków na temat GŁOSU, z dru 
giej zaś — powiedzieć nieco 
o swojej pracy.

Dom Kultury zapewnia 
wszakże, iż nie zabraknie o- 
prócz tego okazji do rozryw­
ki Stąd w programie m in.
• występy kabaretu „Cho- 

gtilik”
® liczne mini-konkursy
• wspólna zabawa w reda­

gowanie gazety.
Nie potrzebujemy chyba 

dodawać, że impreza organi­
zowana jest w ramach tego­
rocznych Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy.

Zapraszamy.

Goście z NRD 
zwiedzili

„Termikę” i „Polvid”
We wtorek, dnia 15 maja br., 

bawili w Cieszynie dr Joachim 
Niemann — członek Sekreta­
riatu KW SED i przewodniczą­
cy Rady Gospodarczej WEN 
W Halle oraz Wolfgang Han­
ke — kierownik Wydz. Prze­
mysłu i Handlu KW SED w 
Halle.

Podczas pobytu w naszym 
rr.iescie goście z NRD zwiedzi­
li m. in. „Termikę” i .J’«1 * 3 *’ 
viil”, odbyli rozmowy z przed­
stawicielami kierownictwa tych 
zakładów, których tematem 
była wymiana doświadczeń o- 
raz współpraca tych zakładów 
z branżowo podobnymi zakła­
dami w NRD. (z)

Z okarjt „Dnia Zwyc ę- 
itwa” odbyło się n,» naszym 
tettanie wiele okolicznościo­
wych ikadem.i i .mprez, na 
których przypomniano udział 
Polaków w walce z okupan­
tem niemieckim oraz, ich 
wkład do zwycięstwa nad 
Niemcami. Podczas tych uro­
czystości wielu kombatantom 
.11 wojny światowej wręczono 
odinaczen a i medale bojowe.

Na okolicznościowej akade- 
mii c: lonków Kola Miejskie­
go ZßoWiD w Cieszynie, któ­
ra odbyła się dnia 10 maja br. 
w Domu Kultury, z-ca prze­
wodniczącego Prez. MRN . w 
Cieszynie — Jacek Daszkie- 
wieł udekerowa. Krzyżem

pożyczają im własi v autokar 
na wycieczki Dzięki nim obrj 
rżeli osutn.o Wojewódzki PgrK 
Kultury . Wypoczynku oraz od 
widdzili Hu'e „Łabędy”.

For adt kolonie fundują 
PM1K — 4 :.ńe.1«ca, Skoczow­
ska i ustrońska Kužnla FSM —
3 miejsc i Cieszyńsk. Fabryka 
“ r i Lakierów w Marklowi­
cach — 1 miriace

Korzystają z kolonii : akłr 
dewj ch wycho« Inkowie Pań­
stwowego Domu Dz.ccka w 
Kończycain Wielkich. Fabryka 
Samochodów Małolitrażowych 
oferuje im • miejsc w Ustro­
niu, < -i..antr nia „Goleszów”
5 miej«< w Miasteczku Kosza­
lińskim, ..Pren,«n” 4 miejsca 
w Witowię i tyle san o ..Koro 
rapitr* >w Grotnfku. pr>na«ito 
laspektcrB* Oświaty wjsyła 
troje dzieci do Kobióra i Sko­
cz« wa.

Jezt to na pewno piękna i 
humanitarna akcja, godna na- 
śladowanir prze, ,nne zakłady 
pracy. Samotni bywalcy do­
mów dziecka nie zapomną im 
tego, (cz)

Wykorzystanie 

środków produkcji 
tœiem Plenum KP PZPR Z udziałem wiceprzewodniczącego Wojewódz­

kiej Komisji Kontroli Partyjnej w Katowicach 
Ryszarda LENKA, obradowało w dniu 18 bm. 
Pienum Komitetu Powiatowego PZPR poświę­

cone zwiększeniu efektywności ś.odków produkcji 
na drodze modernizacji parku maszynowego.

Jak stwlr rdził, otwierają- 
(posiedzeń e. I sekretarz KP 
Partii Jan Chodura. prze­
mysł naszego powiatu legi­
tymuje się dobrami wynika­
mi. W latach 1971 — 1972
przyrost produkcji kształto­
wał się na poziomie ok. 12 
proc-, pozytywne efekty u- 
zyskahśmy także w zakresie 
sprzedaży produkcji i usług. 
Nastąpiły również korzystne 
zmiany strukturalne, zwięk­
szył się m.in. udział wyro­
bów dostarczanych na zaspo­
kajanie potrzeb rynku we­
wnętrznego. a także na ryn­
ki zagraniczne. W tym ostat- 
mim zakresie najwyższy u- 
dz.ał maja takie zakłady, jak 
Fabryka Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych, „Farbolak", 
FACH. „Juwi nia”. „Polvid”, 
Skoczowskie Zakłady Wyro­
bów Filcowych i in.

Pozytywnym zjawiskiem 
.te :t fakt, że ok. 80 proc, przy 
rostu produkcji uzyskaliśmy 
na drodze wzrostu wydajncś 
ci pracy, że nastapila stabili­
zacja na rynku płacowym. 
Te i inne korzy stne tenden­
cje uległy pogłębieniu w 4 
pierwszych miesiącach br., 
do czego przyczyniła się m.

lin. •■eal.zacia zobowiązań p< rf 
dętych w ramach akcji 30 
mld.

Referat Egzekutywy KP 
na temat, który podjęło Ple­
num, wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego Zbig­
niew Krajewski (omówienie 
zamieszczamy na str. 3). Wy­
powiadali się również na ten 
temat: Leszek Łiba.j, Stanis­
law Ziętek Jan Nogawcr.yk, 
Jan Podżorski. Józef Wicher­
ki, Tadeusz Gandzel, Karol 
Molinek, Ryszard I enk, Wła 
dysław Żurek i Zbiegniew 
Zbylut.

Zabrał również glos 1 se­
kretarz KP Jan Chodura, 
podkreślając m.in. znaczenie 
inwestycji m-idernizacvjnvch, 
■które charakteryzują się wy 
«oka efektywnością, stwarza­
ją okazję wykorzystania za- 
p ecza, kadry i posiedanej 
już infrastruktury. O możli­
wościach w tym zakresie 
św iadczr ni.ki stosunkowo 
«topień zużycia burt-mków. 
uwłaszcza w przemyśle meta 
lewem.

(CIĄG DAI SZY NA STR. »

13 znaków jakości i 17 medali 
da wyrębów z „Olzy”
Tradycyjnie już z końcem 

maja obchodzą swoje święto 
pracownicy przemysłu spo­
żywczego. a wśród nich bli- ' 
sko 600-osobowa załoga cie­
szyńskiej „Olzy”. Wyroby tej 
fabryki, która wchodzi w 
skład Śląskich Zakładów Prze 
mysłu Cukierniczego w Sie­
mianowicach Śląskich, nane 
są w kiaju i za granicą. Szcze 
golnym powodzeniem c eszą 
się cieszyńskie wafle, które 
najbardziej smakują Wę­
grom, Amerykanom, Island- 
czyli om, Szwedom i Arabom.

Na nie to „Olza" otrzymała aż 
15 znaków jakości „I". Trzy 
pozostałe znaki jakości pi za­
znano cieszyńskim drażet­
kom.

Za swoje wyroby fabryka 
uzyskała 17 medali, w tym 
9 złotych, 4 srebrne i 3 brą­
zowe. Specjalny medal otrzy­
mała „Olza” za wafle . Pcin- 
ee Polo” na rńiędzyna -odowej 
wystawie branżowej krajów 
RWPG w Belgradzie.

(CIĄG DA1.SZY NA STR. 2)

Przygotowania 
ú „zidanych żniw” 
Sprzyjająca aura pozwoliła 

rolnikom naszego powiatu na 
sprawne 1 szybkie ukończenie 
siewów zbóż buraków, bobiku 
1 mieszanki pastewnej.

Dobiega końca także sadze­
nie ziemniaków, pod uprawę 
których przeznaczono 4200 ha. 
W 60 procentach zrealizowano 
siew kukurydzy, pod uprawę 
której wydzielono 403 ha.

O ile pogoda dopisze, to z 
koncern mnja roznoczną się 
„zielone żniwa”. Apeluje się 
do rolników, aby wcześniej 
przystąpili do koszenia.

Jak nas poinformowano w 
PZKR, kółka rolnicze i mię­
dzy kółkowe bazy maszynowe 
juz przyjmują zamówienia na 
koszenie traw, kombajnowanie 
2D0Z 1 młócenie, (cz)

Mieszkańcy trzech Państwo­
wych Domów Dziecka w Cie­
szynie, Dzięgielowie i Kończy­
cach Wielkich nie żyją w o- 
samotnieniu. Pamiętają o nich 
na co dzień instytucje, zakła­
dy pracy 1 organizacje. Nie­
dawno pisaliśmy o fundowa­
niu przez nie książeczek mie­
szkaniowych. Obecnie, na nie­
spełna miesiąc przed wakacja­
mi, wspomnimy o tych- któ­
rzy organizują dla sierot wy­
jazdy nad morze i w góry.

Najczęściej przychodzą z po­
mocą dzieciom z PDD w Cie­
szynie górnicy z kopalni „Jan- 
kowice”. Co roku przeznaczają 
dla nich 10 miejsc na kolo­
niach we własnym ośrodku 
nad morzom. Jak tylko aura 
sprzyja, wypożyczają bezpłat­
nie kopalniany autokar na wy 
cieczki. I tak np. w niedzielę 
20 maja prawie wszyscy mie­
szkańcy cieszyńskiego Domu 
Dziecka wyjechali autobuaem 
w piękne Beskidy.

Dla tych samotnych dzieci 
kolonie fundują także cleszyń 
skie zakłady. „Rogorapid” 

PČT
PROSTU 

^€KC€
prze snacza dla nich * mi« )«e 
w ośrodku w województw.« 
16di:kim, ,.Premon ‘ tyle samo 
miejsc V. Zakopanem, a 
FMiNE, ruw.iłeż e miejsc i ._d 
morzem Zakład ten zaprasza 
również dzieci z FDD na półko 
łonie, które organizuje w Cie­
szynie.

Część dzieci wyjeżdża na ko­
lonie lecznicze do Kobióra 
które organizuje Inspektorat 
Oświaty.

Także mieszkańcy FDD w 
Dzięglelowie mają awoich do­
brych opiekunów Co i oku Wy 
dział zdrowia przeznacza dla 
nieb 30 miejsc na koloniach i 
obozach. Hutnicy z Łabęu wy-

SERDECZNE PRZYJĘCIE 
zespołu artystycznego z Donbasu

Powitani» radzieckich gości no rynku w Cieszynie. Fragment występu zespołu tanecznego z Donbasu w Teatrze 
im. Adama Mickiewicza. £ Fot.: Jamna Ciupek

Przed tygodniem gościliśmy w naszym 
mieście kilkudziesięcio osobową gru­
pę uczestników przebywającego w wo­
jewództwie katowickim Pociągu Przy­
jaźni z Donbasu. W skład grupy wcho­
dziły: zespół taneczny „Węgielek" 

z Pałacu Kultury im. Kujbyszewa w Doniecku — 
laureat tytułu „Zespół ludowy Ukrainy" z jego kie­
rownikiem Nikołajem Bołdyriewem, zespół wokal­
no-instrumentalny „Młode Głosy" z Pałacu Kultury 
„Iskra" w Żdanow le — laureat kilku festiwali USRR 
i ZSRR z jego kierownikiem, kompozytorem Georgi­
jem SesjaszwiN. Przybyli również do Cieszyna wy­
bitni soliści: Raisa Koleśnik — solistka Opery i Ba­
letu w Doniecku, laureatka tytułu Artystka Ludowa 
USRR, Halina Nieflodowa — solistka zespołu „Mło­
de Głosy", Jurij Malinin — inżynier w Kombinacie 
Chemicznym w Makiejówca, Ryszard Zieliński — 
kierownik Wydziału Wydobywczego w Kopalni im. 
Października w Makiejówce

Po przybyciu do Ciesi ytiś 
gośeie z Donbasu zostali przy 
■Witami na Rynku przeć przed 
stawic.ieli miejscowych władz 
oraz organizacji ąpołe1 zło- 
kulturalnych, po czym udali 
się pod Pomnik ’Vlz,ecznoś- 
ei Armii Radzieckiej, gdzie 
złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów.

W godzinach popo udnio- 
wyc-h artyści wystąpili z re­
welacyjnym koncertem w Te 
atrze im. Adami» Mickiewi­
cz! w Cieszynie- Dla lićznie 
■przybyłej do Teatru publicz­
ności bvla to prajvdriwa ucz­
ta artystyczna. Każdy punkt 
pregramu, lcążdv występ zes 
polu, ,ąk tanecznego. jak i 
wokalnego, czy też poo.s so­
listy, pr- jmowany był bar­
dzo »erde< »nie prie« widow­

nię. Trudno mówić, co się 
bardziej tmdcioalo. czy tań­
ce wvkonvwane z wielkim 
temperatemtem przez zespół 
taneczny czy też przez solis­
tów lub „Młode Głosy” od­
śpiewane z wielką kulturą 
muzyczną liryczne pioąenki 
ludów i i p.eśni masowe.

Takiego koncertu na pe­
wno jego Uczestnicy dawno 
nie oglądali i długo nie za­
pomną.

Ale koncert radzieckich 
gości bvł nie tylko wspania­
łą .mpreią a.'tvstyczno - mu­
zyczną. Miał on także cha­
rakter serdecznej i głęoo- 
kiej mamfestiuji przyjaźni 
między narodami ZSRR i 
Połeki.

Wyrażamy głęboką i serdeczną wdzięczność mieszkańcom 
Cieszyna za gorące przyjęcie naszego zespołu artystycznego 
z radzieckiego Donbasu. Pozostaniemy seret ,n na zawsze, 
z waszym wspaniałym miastem. Ludzi województwa katowic­
kiego i Donbasu łączy przyjaźń i wzajemne zrozumienie.

Nasza przyjaźń nigdy nie zaginie.~(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Zastępca przewodniczącego Prezydium MRN w Cieszynie — 
Jacek Daszkiewicz lekoruie Krzyzcm Walecznych dr Jana 

Zielinę. QF Janina Ciupek

Odznaczenia i dla kombatantów
WMecanych dr Janą Zielinę 
i Józefą Znamirowskiego, zaś 
Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności: Teodora Musiola, Lu­
gt nię Niwińską, Teofila No­
waka. Mieczysława Pastora, 
Edwarda Pawlika, Karola Ra 
szkę, Emilię Roman, Jozefa 
Szczypczyka, Hermine Szto- 
ler. Janinę Zw!jas. Józefa Za­
jąca i Stefana Zebroka. W 
ramach tej akademii wystąpił 
w części artystycznej zespół 
ze Szkoły Podstawowej nr 5 
w Cieszynie pod kierupkiem 
nauczycielki M. Ratuszowej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 21

z weteranami
Klub Metalowiec” był w 

dniu 11 ma a br. miejscem 
«potkania -ałogi Fabryki Ma. 
szyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie z uczestni­
kami historycznej krwawej 
manifestacji w Goleszowie 
sprzed 40 lat.

Swoimi wspomnieniami 
dzielili się: Paweł Berek, Ka­
rol Lipowczan oraz Karo] Py­
tel.

W uroczystym spotkaniu 
wzięli udział także przedsta­
wiciele kierownictwa partyj­
nego. administracyjnego i or 
ganizacji młodzieżowej.

(kar)

iiiinnuiiHiiiinrimHiiiiiiiiiili

Spotkanie

Narada redaktorów
Tematem kolejnego spotka­

nia redaktorów naczelnych i 
sekretarzy redakcji pism lo­
kalnych, zorganizowanego z 
iniciatywv VVvdualu Propa­
gandy KW PZPR w Kato- 
ę icach przez Śląskie Wydaw 
nictwo Prasowe i redakcję 
„Życia Częstochowy”, były 
sprawy oświaty i szkolnic­
twa wyższego na łamach ty­
godników regionalnych.

Z problematyką tą zapozna 
Ii przedstawicieli środków ma 
sowego przekazu m. in.: za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy KW partii Ru­
dolf Kostosz, I sekretarz 
KMiP PZPR w Częstochow.e 
Włodzimierz Kosmala, kierów 
nik Wydziału Kultury tam­

tejszego Prezydium MRN 
Włodzimierz Kriwczynski, 
rektorzy Politechniki Często- 
howskiej i Ws-ższej Szkoły 

Nauczycielskiej oraz redaktor 
naczelny ..Gazety Częstochow 
skiej” Rajmund Piersiak.

Warto dodać, że bratnie pi­
smo z Częstochowy jest jedy­
nym, które prowadzi comie­
sięczny dodatek kulturalny 
(„Nad Wartą”).

W obradach, oprócz przed­
stawicieli KW PZPR i gi jjpo- 
darzy Ziem. Częstocbowsk:ej, 
wziął udział dyrektor Śląskie 
go W v iawnictwa Prasowego 
mgr Karo] Szarowski oraz 
członkowie kierownictwa pi­
sma „W ieczór”. (r) 

Uznanie i szacunek 
dla ofiarnych strażaków

PROGRAM tegorocznych 
^Dni Ochrony Przeciw­
pożarowe.5. które roz­
poczęły się wczoraj i 
trwać będą do najbliższej 

niedzieli 27 maja, jest boga­
ty i urozmaicony. Już w so­
botę 19 bm. we wszystkich 
miastach i większych ośrod­
kach naszego powiatu odbyły 
się capstrzyki i koncerty. 
Strażacy składali wieńce i 
wiązanki kw.atów pod pom­
nikami zwycięstwa, ofiar fa­
szyzmu oraz na mogiłach żoł­
nierzy polskich i radzieckich.

W niedzielę obchodziliśm” 
Dzień Strażaka. Z tej okazji 

odbyły się pokazowe mane­
wr» w Skoczowie Wiśle, Chy 
biu, Brennej. Haźlachu. U- 
stroniu, Dębowcu. Goleszo­
wie, Istebnej, Zebrzydowi­
cach i Strumieniu, w których 
wzięły udział terenów? i za­
kładowe jednostki OSP z po­
szczególnych gmin.

Wszystkie dni ..strażack.ego 
tygodnia” wypełnione łiędą 
atrakcyjnymi imprezami, po­
kazowymi ćwiczeniami, alar­
mowymi zbiórkami, wieczor­
nicami i ogniskami.

Cieszyńscy strażacy podczas ćwiczeń. • fot.: P. Czupryna.
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PO PLENUM KP PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W

Odznaczenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

18 znaków jakości i 17 medali cieszyński ! T’IBM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Duda i Ma-

i PPWiK w Ustroniu
Uznanie i szacunek

ZMARŁ
W CZYNIE SPOŁECZNYM

mgr Wł. Wajdowie;
Socjali-

1

Pamiętaj! NAPRAWĘ SPRZĘTU RADIOWO-TE

LEWIZYJNEGO POWIERZAJ ZAWSZE FACHOWCOWI
Adolfa Błahuta

w PLACÓWKACH ZURT
RODZINA

ZURT dyaponujel

Łfr; wysoko kwalifikowanymi technikami
*p.

★ aparaturą kontrolno-pomiarową
Romana Stankiewicza Naprawy wykonane odpłatnie w kwietniu, maju

i czerwcu — premiowane!
RODZINA

Alojzego Kozyry

81krZONA I DZIECI

ju

trzykrotnym zaję- 
w skali wojewódz-

kronl- 
petnil

Działem 
i Kon-

ma Już od- 
Produkcjj, 7 
X-lecia Pol-

przed 
i bez-

serdeczne podziękowania skła­
da

serdeczne podziękowanie skła­
da

Za okaznne nam współczucie, 
za złożone wieńce I kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża I Ojca

tomatyzacji i mechanizacji sta­
wia wyższe wymagania kadrze, 
wymaga wyższych kwalifikacji, 
a przede wszystkim lepszej ar- 
ganizacji pracy.

Stąd rola organizacji partyj­
nych i samorządu robotniczego, 
by przełamywać istniejące barie 
ry psychologiczne, by aktywni*  
wpływać na postawy ludzkie.

Na zi kończenie obrad Plenum 
podjęło uchwałę, w której precy 
zuje zadania organizacji i instan 
cJi partyjnych w zakresie zwię­
kszenia produktywności środków 
produkcyjnych w bieżącej pię­
ciolatce. <r) 

Obecnie cieszyńsk’ i zakłady są w 
trakcie modernizacji. Wprowadza 
się pełną mechanizację przy pako­
waniu drażetek i wafli. Specjalne 
agregaty pozwolą na uruchomienie 
nowej produkcji — rurek waflo­
wych zwykłych i oblewanych, które 
będą pakowane w specjalne pusz­
ki i etatowe. Ponadto zwiększy się 
produkcję wafli o różnych kształ­
tach i wielkościach.

14,35 Wektory. 15.38 Młodymi oczyma. 
18.00 Dobranocka. 20.10 Ostatni lot 
Albatrosa. 22,00 Ballada o Beringu.

Z okazji Dnia Pracownika Prze­
mysłu Spożywczego Odznaki Przo­
downika Socjalistycznej Pracy o- 
Łrzymają: Marta Rencarz, Helena 
Sikora. Maria Wiśniewska, Stefania 
Zawiślak, Anna Żyła, Emilia Bu- 
jok, Maria i Zofia Macura, Maria 
Reger oraz Franciszek 
teusz Nowoczek.

Załoga „Olzy”, składająca się w 
83 proc, z kobiet, podjęła w tym ro­
ku cenne zobowiązania do Banku 30 
miliardów o wartości 5,5 miliona 
złotych W pierwszym kwartale br. 
zrealizowano już 26 proc, tego zo­
bowiązania.

Zarządowi I byłym kolegom — 
współpracownikom ze Spół­
dzielni Pracy ..Rzemieślnik” w 
Cieszynie oraz krewnym, zna­
jomym, sąsiadom serdeczne po­
dziękę w mk składają

W dniu 14 maja br. odbyło się w 
Prezydium MRN w Cieszynie spot­
kanie kombatantów II wojny świa­
towej z przedstawicielami władz 
powiatowych i miejskich, w którym 
uczestnicz) li m. in. członek Egze­
kutywy KP PZPR w Cieszynie: I 
sekretarz KP — Jan Cbodura i prze 
wodniczący Prez PRN — Henryk 
Gorgosz, przewodniczący Prezydium 
MRN — Jan Kuli- oraz przedstawi 
ciele Pow. Sztabu Wojskowego — 
ppłk Stanisław Kielar i mjr Jan 
Mackiewicz. Podczas spotkania wre 
czone zostały również odznaczenia: 
Medal „Za udział w walkach o Ber­
lin” otrzymali: Antoni Bulcewicz, 
Józef Czaderna, Edward Gwiazdow-

Pięciu pracowników 
znaki Racjonalizat ira 
otrzymało już Medale 
ski Ludowej, 21 odznaczono Krzy­
żami Zasługi, 3 odznakami „Zasłu­
żonemu w rozwoju województwa ks 
łowickiego”, a jednego, byłego wie­
loletniego dyrektora zakładu. Zyg­
munta Badowskiego, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

członków. Prawić 2600 z ntdl JM 
czynnymi strażakami. 360 chłopców 
należy do drużyn młodzieżowych 1 
harcerskich, a 150 członkiń do dru« 
żyn żeńskich.

Do najprężniejszych w tym za«' 
kresie należą jednostki w Ocha« 
bach, Skoczowie, Kończycach Wiel« 
kich, Chybiu (zakładowa). Rudni­
ku, Kisielowie, Brennej i przy Sa­
natorium p/gruźliczym w Istebnej.

W okresie powojennym wybudo­
wano w naszym powiecie w czynie 
spolecziivm blisko 30 strażnic OSP 
W najbliższym czasie nowe obiekty 
strażackie staną w Dzięglelowie, Ba 
ianowicach, Wiśle-J zwornik u, Isteb 
nej, Strumieniu i Kończycach Wiel­
kich. Członkowie OSP wybudowali 
około 30 zbiorników przeciwpożaro­
wych. Prawie wszystkie jednostki, 
a jeet ich w powiecie 85 (w tym 
16 zakładowych) są w pełni arna- 
chanizowane.

Dlatego nie tylko w cr-<- trwa- i 
nia Dni Ochrony Przeciwpożarowej, 
ale i na co dzień odnośmy się z sza- 
cunkiem do ludzi w sri bmych beł. 
mach, którzy z tsikim poświęceniem 
bronią przed niebezpiecznymi ży- 
wiolar ii nasze domostwa i mienie 
społeczne. (cz) 

DNIU 12 BM. ODBYŁA ME W CIESZYNIE UROCZY­
STOŚĆ Z OKAZJI DNIA PRACOWNIKA GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ, W K 1OREJ — OBOK ZAŁOGI MIEJ­
SKIEGO ZARZĄDU BUDYNKÓW MIESZKALNYCH — 
WZIĘLI TAKŻE UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELE WŁADZ

Z I SEKRETARZEM KOMI IETU MIEJSKIEGO PZPR WACŁA­
WEM PIOTROWIAKIEM I Z-C Ą PRZEWODNICZ/ CEGO PREZY­
DIUM MRN JACKIEM DASZK IEWICZEM.

Poniedziałek, 28. V. 1973 r.
18.40 Zwierzęta wśród nas. 17.10 Spot 

kanie t życiem. 19,3» Zyť - w miesz­
kaniu. 20,00 Smutek przyr'ol F.lektrzs.
31,51 z programu intarwlzji.

Członkowie Koła Łowieckiego 
w Skoczowie oraz młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Sko 
ozowie, należąca do Koła Ligi 
Ochrony Przyrody, zasadzili o- 
statnio w ramach czynu 1-majo 
w O'o 6 tysięcy drzewek na nie 
użytkach po byłych stawach w 
Pogórzu o powierzchni około 

ha (z)

Za okazane nam współczucie, 
za złożone wieńce, kwiaty orsz 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Męża i Ojca

Z ważniejjzych osiągnięć PPWiK 
należy wymienić sukcesywne rozsze 
rzanie zaopatrzenia ludności wiej­
skiej w wodę, której dostawy zwię 
kszyły się w ostatnich 4 latach o po- 
nrd 400 proc. Poważny jest też 
wkład ambitnej załogi do „banku 
20 miliardów”, wyrażający się w 
roku ubiegłym sumą 3.572 tys. zł.

Dużą troska wykazuje zakład o 
załogę. Znacznie poprawiły się wa­
runki pracy w rejonach Skoczów, 
Strumień i Cieszyn, urządzono 
skromny ośrodek wypoczynkowy w 
Ustroniu Morskim itp.

Kilku zasłużonych pracowników 
otrzymało odznaczenia resortowe i 
wojewódzkie. Odznaki „Zasłużone­
go Przodownika Socjalistycznej Pra 
cy” otrzymali: Jan Michałek i Jan 
Ńytra, „Przodownika Socjalistycz­
nej Pracy”: Józef Szafarz, Emil 
Krzempek, Helena Tro.zok, Emilia 
Czakon, Eryk Staroń i Władysław 
Szymik.

Złote odznaki „Zasłużonemu w 
Rozwoju Woj. Katowickiego” otrzy 
mali: Czesław Banot i Alojzy No­
wak, srebrne — Bogusław Bodurka, 
Roman Pludra i Mieczysław W"I1- 
ciek. Kilkunastu pracowników o- 
trzymało dyplomy uznania za 5-let- 
nią nieprzerwaną pracę w przed­
siębiorstwie. (sc)

szym okazał się Dział Gospoda*  
ki Narzędziowej przed ~ 
Głównego Energetyką 
troli Jakości.

Wśród Brygad Pracy 
stycznej, pracujących w syste­
mie akordowym, I miejsce za­
jęła BPS Anny Burlig, II — bry 
gada Jana Koniecznego a III —i 
Władysława Siekierki.

W systemie dniówkowym f 
miejsce zajęła BPS Jani Piłeha 
przed BPS Jana Niemca I Mar*  
ka Pytlarza.

Współzawodnictwo brygad za­
plecza technicznego zakończyło 
się zwycięstwem BPS mgr inż. 
Jerzego Głąbka. We współza­
wodnictwie międzywydziałowym 
w zakresie bhp I miejsce zdo­
był Oddział w Goleszowie i Wy 
dział Nawijalni, II — Wydział 
Slusami i Aparatowni oraz 
Wydział Elektronarzędzi, a lit 
Wydział Transportu, (kar)

bi się kolejno 
ciem I miejsca 
kiej.

W związku z tym właśnie cieszyń 
ski MZBM zdobył na własność sztan 
dar przechodni Prezydium WRN w 
Katowicach oraz Z^riadu Okręgu 
Zw. Zaw. Pracowników Gospodarki 
Komunalnej i Przemysłu Tereno­
wego.

Podu.~ii uroczystej akademii w 
dniu 12 bm. z-ca przewodniczącego 
Prez. MRN Jacek Daszkiewicz do­
konał aktu dekoracji zasłużonych 
pracowników MZBM Złotą Odznakę 
„Zasłużonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego" otrzymał 
Franciszek Staszek, srebrne mgr 
inż. Kazimierz Cinal, Aniela Pilorz 
i Paweł Cholewa, zaś odznaki Przo­
downika Pracy Socjalistycznej 
Zygmunt Duda i Henryk Olszar. 
Ponadto 7 członków załogi wyróż­
niono dyplomami za 10-letnią pra­
cę w przedsiębiorstwie. (r)

Z roku na rok „Olza” stwarza co­
raz lepsze warunki pracy i wypo­
czynku swojej załodze. W tym roku 
50 osób wraz z rodzinami wyjedzie 
do Ustki. Dzięki życzliwości dyrek­
cji FMiNE co roku kilku pracow­
ników odpoczywa w ośrodku tego 
zakładu w Dąbkach. Oprócz tego 
okołc 100 pracowników korzysta z 
wc. asów FWP. Blisko 50 dzieci wy­
jeżdża na kolonie do Borów Tuchol­
skich.

Modernizuje się także same sta­
nowiska pracy. Poprawiają się 
warunki socjalne w zakładzie.

(cz)

W zakładzie pracuje 40-osobowy 
Oddział Pracy Socjalistycznej im. 
Emilii Plater, którym kieruje bry- 
gadzistka Marianna Drozd. Wcho­
dzące w skład niego brygady posia­
dają złote odznaki BPS XX-lecia i 
XXV-leoia PRL. Obecnie oddział 
zgłosił się do konkursu organizo­
wanego przez CRZZ, „GIol Pracy” 
i „Ekspres W eczorny” pod hasłem 
„Stać nas na więcej i lepiej". O- 
prócz tego mamy w „Olzie" 5 Bry­
gad Pracy Socjalistycznej, a 20 pra­
cownic bierze udział we współza­
wodnictwie wewnątrzzakładowym.

Niedziela, 27. V. 1973 r.
8.30 Bajkowa kuchenka. 8,08 MÓJ 

przyjaciel delfin. 9.30 Byli sobie dwaj 
pisarze. 10.20 Magazyn rolniczy. 11.30 
Niedzielny magazyn. 13.00 Międzyna­
rodowe zawody motoeyk'owe. 21,40 
Kultura 73. 32,08 Przy pól czarnej.

Cieszyński MZBM powstał w ro­
ku 1951 i od tego czasu notuje na 
swoim koncie sporo sukcesów. W 
roku 1954 zorganizował własne wy­
konawstwo w zakresie remontów 
bieżących i konserwacji, tworząc 
ekipę remontową, która z czasem 
przekształcona została w wydzie'o- 
ny Zakład Remontowy. Jeno zada­
nia roczne wynoszą aktualnie 4.900 
tys. zł.

Warto dodać, że w budynkach za­
rządzanych przez c:___: "“i":
mieszka ponad 11 tys. mieszkańców, 
czyli ok. 40 proc, ludności Cieszyna.

Dobre wyniki pracy Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych 
znajdowały niejednokrotnie usia­
nie, czego dowodem są m in. wy­
niki osiągane we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. W latach 1961— 
1967 cieszyńskie przedsiębiorstwo u- 
zyskało pięciokrotnie I miejsce w 
skali krajowej, a od roku 1970 chlu-

P
lotr Nowak 1 Jacek Motyka zna­
li się od dawna, gdvz ubyriwaj 
należeli do tzw. złotej młodzieży 
Skoczowa. Do tego frońa nile- 
żeli również ich przyjaeis'.» Bogusław 

i Urszula. NaJrtcrsZy z p iczkl" li­
czył 20. a najmłodsza 17 lat.

W dniu 20. 10. 1972 r., w godzinach 
wleczonych, cała czwórka spacerowa­
ła ulicami swego r -iztnnego miasta. 
Gdy się zastanawia co z sobą po­
cząć, doszli do przekonania, że mają 
bardzo nlewyrozumlalych rodziców — 
„wapniaków" *1  powrót na noc do do­
mu nie ma sensu. Należało więc po­
stent nlę o nocleg i to bezpłatny, 
gdyż nie dysponowali nadmiarem go­
tówki.

Początkowo myślell o noclegu pod 
namiotami, lecz z uwagi na chłodne 
już noce, projekt ten odrzucili. Teraz 
Inicjatywę przejął w swe ręce Piotr 
Nowsk, który, mimo że liczył zaled­
wie 18 lat, posiadał w tego rodzaiu 
sprawach najwięcej doświadczenia. Po 
krótkim namyśle, przed! lęblorczy mło 
dzleniec orzekł, że najleotoi skorzy­
stać z czasowo nic zamieszl nego bu­
dynku nad Wisłą, w którym można 
nie tylko wygodnie przenocować, ale 
również wesoło się zabawić.

Po przybyciu na miejsce trzech u- 
czestnlkćrw eskapady przezornie ukry­
ło się w pobliskich krzakach, a ich 
przywódca poszedł spenetrować teren. 
Okazało się. że brama ogrodzenia 1 
drzwi wejściowe budynku sa zamknię 
te. W tej sytuacji P. Nowak przesa-

Nowe obrabiarki należy Insta­
lować nie tylko wówczas — 
stwierdził 1 sekretarz KP — gdy 
istniejące są już kompletnie wy 
eksploatowane lub gdy zachodzi 
potrzeba uruebrmienia odmien­
nej produkcji, lecz również wte 
dy. gdy je jt to uzasadnione eko­
nomicznie, gdy nowa maszyna 
szybko się zamortyzuje. Potrze­
bna jer wszakże w tym celu 
Inwencja, zaangażowanie za­
łóg, organizacji partyjnych, a 
przede wszystkim administracji.

Postęp techniczny, rozwój au-

Czwartek, 24. V. 1973 r.
8.05 Szkolenie ideologiczne. 8.48 

Film. 11,15 Sztuka. 14,01 Argentyna.

Sobota, 26. V. 1973 r.
8.3» Kompas. 9.38 Piernikowy ksią­

żę. 10.10 Metronom. 10,55 Uśmiechy. 
11.48 TV Klub Młodych. 15.38 Program 
sportowy. 18.45 Młodzi, sport I apołe- 
eseństwo. 18.00 Dobranocka. 20.0» Swia 
dectwo martwych oczu. 3210 Dziew­
czyna ed Maksyma.

Tegoroczny „Drień Pracownika 
Komunalnego” szczególnie uroczyś­
cie obchodzony był przez załogę Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji z Ustronia. Po­
wodów ku temu było kilka; 5-lecie 
istnienia przedsiębiorstwa, zajęcie I 
miejsca w krajowym współzawod­
nictwie o tytuł najlepszego zakładu 
oraz zdobycie, po raz trzeci z rzędu, 
pierwszego miejsca w szlachetnej 
rywalizacji na szczeblu wojewódz­
kim.

Z tej okazji w sobotę, dnia 12 bm. 
w sali OSP w Wiśle zebrała się cala 
załoga najlepszego w kraju przed­
siębiorstwa. Wzięli też w uroczy­
stości udział m. in.: Zbigniew Kra­
jewski, sekretarz KP PZPR i mgr 
inż. Gabriel Sztwiertnią, zastępca 
przewodniczącego PPRN.

Osiągnięcie najlepszych za rok u- 
biegły w skali krajowej wyników 
należy zawdzięczać przede wszyst­
kim ponad 160-osobowej załodze, 
którą w dużej mierze reprezentują 
ludzie młodzi.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na ten okres remizy strażackie 
przybrały odświętny wygląd. Zosta­
ną one udostępnione do zwiedzania, 
głównie młodzieży szkolnej. W tym 
czasie prowadzić się będzie także 
nasilony werbunek nowycl. człon­
ków OSP, przede wszystkim do po­
żarniczych drużyn młodzieżowych i 
żeńskich. Wzorem lat ubiegłych 
odbędą się również zbiórki uliczne, 
z których cały dochód przeznacza 
się na zakup niezbędnego sprzętu 
strażackiego.

Ostatnim akordem tegorocznych 
Dni Ochrony Przeciwpożarowej bę­
dzie uroczyste otwarcie nowej re­
mizy OSP w Jaworzynce. Na dzień 
27 maja zjadą do tej wioski naj­
lepsze jednostki z całego powiatu, 
aby uczestniczyć w tej pięknej i 
podniosłej uroczystości. Wielu bu­
downiczych tego okizałego obiektu 
otrzyma odznaczenia i dyplomy.

Jaworzyńską J imp, ezę zakończy 
wielki festyn strażacki. Podobne za­
bawy odbędą się. także w innych 
miejscowościach, podczas których 
występować będzie młodzież szkol­
na i harcerze.

Ochotnicze Straże Pożarne w a- 
szym powiecie zrze izają ponad 3800 

PODSUMOWANIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA
W Fabryce Maszyn i Narzę­

dzi Elektrycznych w Cieszynie 
podsumowano wyniki współza­
wodnictwa pracy za ostatni o- 
kres. Wśród wydziałów podsta­
wowych I miejsce uzyskał Od­
dział Goleszów, II Wydział Me­
chaniczny (FN), III Wydział Slu- 
sarni i Aparatowni (FM). W wy 
działach pomocniczych najlep-

ski (pośmiertnie), Erwin Ignacy, Mi­
chał Kamiński, Stanisław Kraw­
czyk, Józef Malejko, Władysław Pie 
szko, Kazimierz Stefański, Włady­
sław Swietllcki, Henryk Szczypiń­
ski, Józef Uchyla i Michał Ułasie- 
wiez. Medal brązowy „Za zasługi 
dla obronności kraju” otrzymali: 
Józef Ncter i Władysław Kwieciń­
ski, zaś Janusz Chwiałkowski ude­
korowany zortał medalami: „i A 
Warszawę”, „Za Odrę, Nysę, Bał­
tyk” i „Medalem Zwycięstwa i Wol 
ności”.

Również w Brenne] udekorowano 
ostatnio „Medalem Zwycię twa 1 
Wolności” byłych partyzantów. O- 
trzymali je: Zuzanna Rudzicka (cór­
ka Pawła). Zuzanna Rudzicka (cós- 
ka Jana). Stefania Jaworska, Kazi­
mierz Wożniak, Jan Wigezzi, Ru­
dolf Holeksa, Helena Kawlk, Gu­
staw Górniok, Stanisław Pierzchow 
•ki, Daniela Kłósko i Maria Kawlk.

(«1

Piętek, 25. V. 1973 r.
14.« Plszkworkl. 15.25 Magazyn ABB. 

15,40 Jaskółka. 17.55 Dobranocka. 18,05 
Rewia. 10,30 Czy przemyją rok 2000.Ť 
20.00 Utmiechy. 20.50 Dobra dzlewczy-

JeJ perswazje okazały bezskutecz­
ne. Przed opuszczeniem zdemolowane­
go mieszkania wandale wypisali po­
rn ad ką Urszuli na cudem ocalałym lu­
strze te znamienne słowa: dziękuje­
my za przyjemny pobyt — jeśli zgło­
sisz o zdarzeniu milicji, «potka cię 
nieszczęście”.

Właściciel budynku nie przeląkł się 
jednak ostrzeżenia i dzięki temu 
sprawcy ohydnego czynu zostali u- 
JawnienL Piotr Nowak 1 Jacek Moty­
ka przesłuchiwani Jako podejrzani 
przyznali się do winy, usprawiedliwia­
jąc równocześnie swoje niszczycie’skle 
dzieło chęcią wyżycia się.

W trakcie postępowania karno-przy- 
gotowawczego okazało się, że Piotr 
Nowak w sierpniu ub. roku skradł na 
szkodę kąpiącego się w Wiśle A. Cz. 
zegarek wartości «00 zł. a w listopa­
dzie tego samego roku włamał się do 
magazynu Kieleckiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych — Grupy Ro­
bót w Skoczowie, skąd wkradł 2 kożu­
chy oras namiot ogoinej wartości 
D.ieo zł.

w dniu «. 5. br. naol bohaterowie” 
stanęli przed Sądem Powiatowym w 
Cieszynie, z tym że Piotr Nowak i Ja­
rek Motyka jako oskarżeni a Bogu- 
•ław 1 Urszula Jako świadkowie.

Sąd uznał winę obydwu oskarżonych 
za w pełni udowodnioną 1 skazał Pio­
tra Nowaka na łączną kare 1 roku 1 S 
miesięcy pozbawienia wolności oraz 
.1.500 zł grzywny, a Jacka Motykę na 1 
rok pozbawienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem wykonania kary 
na okres lat czterech oraz 3.000 zł 
grzywny. Ponadto obydwaj skazani 
zostali obciążeni kosztami postępowa­
nia i opłatami sadowymi.

Wyrok nie jest Jeszcze prawomoc­
ny.

HENRYK ZALESKI

— TELEWIZOR KOLOROWY
— 15 WYJAZDÓW Z ORBISEM DO MANGALTÏ 

NAD MORZEM CZARNYM
— 10 BEZPŁATNYCH ROCZNYCH GWARANCJI NA 

TELEWIZOR
Adresy placówek usługowych:
CIESZYN, ul. Świerczewski« to M. tol. 10-03 
STRUMIEŃ, ul. t Maja 235, tal. 204 
USTROŃ, ul. 32 Lipca 84. tel. 838 
WISŁA.CENTRUM 71, tel. 2741.

dzlł ogrodzenie i przy pomocy zakrzy­
wionego drutu otworzył okienko piw 
nlcy. Drzwi odgradzające piwnicę od 
mieszkania były oszklone — wystar­
czyło więc tylko wyjąć szybę i przejś 
cle do całego mieszkania stało otwo­
rem. Teraz, na dany przez Nowaka 
znak, reszta towarzystwa przedostała 
się tą drogą do budynku. Nawet dla 
11 zuli pi zejście przez ogrodzenie 1 
stosunkowo małe okienko piwnicy nie 
przedstawiało zbyt dużych trudności.

Z uwagi na późną porę, wszyscy po­
stanowili zgodnie, te od razu położą 
się t,pać. Wprawdzie w pokoju znaj­
dowały się tylko trzy łóżka, ale przy 
wzajemnym zrozumieniu, w harmo­
nijnej zgodzie, wszyscy przespali w 
tych łóżkach do rana.

Po przebudzeniu się Bogusław po­
śpiesznie opuścił swoich przyjaciół, 
natomiast reszta towarzystwa wylęgi 
wała sie do późnych godzin przedpo­
łudniowych. Wreszcie odczuli, źe są 
głodni i zaczęli myszkować w piwni­
cy I spiżarni .Znaleźli groch, jabłka, 
konfitury i kompoty. Jeden z brac­
twa zaczął gotować g> ochowkę. a dru­
gi poszedł do miasta po pieczywo 1 
Inne wiktuały.

Gdy się posilili, znowu ooczull. źe 
rozpiera ich nadmiar energii, przenie­
śli z kuchni do pokoju radło-adapter 
1 zabawa rozpoczęła się na całego.

W pewnym momencie Piotr Nowak, 
bez najmniejszego powodu, zaczął de­
molować radlo-adapter. a gdy szło to 
nieskładnie, uderzył aparatem o pod­
łogę. rozbllając go na drobne kawał­
ki. Następnie przyst.iplł dr rozbljama 
słoi z kompotami I konfiturami oraz 
niszczenia pościeli I Innych urządzeń 
mieszkania. Pod koniec t-1 osobliwej 
zabawy, do demolowania mieszkania 
przyłączył się równie*  Jacek Motyka. 
Urszula starała się wprawdzie zi po­
biec niszczycielskiemu działaniu, lecz

W Krakowie smarl w wieku 
89 lat wybitny pedagog mgr Wła­
dysław V 'ajdowicz. były wizyta­
tor szkól średnich okręgu kra­
kowskiego i profesor gimnrzjum 
cieszyńskiego z okresu 
pierwszą wojną światową 
pośrednio po niej.

Jak wynika z zapisów 
karskich, mgr Wajdowicz 
w Cieszynie obowiązki wykła­
dowcy w latach 1910—1919, kie­
dy dal się poznać jako znakomi­
ty pedagog i znawca przedmio­
tów przyrodniczych. Był on auto 
rem szeregu rozpraw, m. in. 
studium na tomat objawów psy­
chologicznych u zwierząt. (x)

Ępofaifl 7Ł i I I ■ 
nSS „Zlota młodzież

Wtorek. 22, V. 1973 r.
8.00 Na łące. 9,30 Leśna gazeta. t».O8 

Zanim wyjedzlecle. 10,30 Wyobraźnia 
przestrzenna. 11.00 album taneczny. 
15.10 Przedsiębiorstwa oferują. 18.40 
Rozmowy z mistrzami. 18.10 Łuk tę­
czy. 20.00 Miłość. 12,40 GlełJs arty­
styczna.

Środa, 23. V. 1973 r.
2.0Ô Opowiem w«m bajkę. 9,25 Wek­

tory. 10,05 Kronika kamienna. 11.25 
przedsiębiorstwa oferują. 14,55 Prawa 
chemiczne. 15,20 Pakt Warszawski. 
15.20 To tylko gra. IB.Oo Dobranocka. 
18,15 Wiązanka melodii. 19 30 Magazyn 
ekonomiczny. 20.00 Sztuk«. 21 55 Pro­
gram publicystyczny. 22.25 Muzyka. 
23,05 Oświata medyczna.

Dyrekcji, Radzie Zaklndn- 
wej „Elektrometalu”, Zakła­
dom Kartoniarskim oraz krew­
nym, znajomym i sąsiadom, 
za okazane nam wyrazy współ­
czucia 1 udział w pogrzebie.

śp.

Proporce dla załogi 
cieszyńskiego MZBM...

Za chwilę popularne drażetki i wafle zostaną zapakowane do skrzynek 
i przetransportowane do magazynów. ą Fot.: Paweł Czupryna.
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Serdeczne
przyjęcie

-B

Dwie 
mają 

zrozu- 
matka.

3ÆA 
p<hmch KSiE*  

GARS» 
KCH

■WOLNE RODNIKI - L. Stolarczyk. 
Książka jeet przeznaczona dla szero­
kiego kręgu czytelników nie będą­
cych spec, listami w dziedzinie chj- 
mn wolnych rodników 1 chemii ra­
diacyjnej. wp. cena zł 10.

Pa^hm. J,olec«ny- Czeremcha

Opowiaâ'aAi W 'Lrai : ie- cenayzł * 

-hTk WopÄ

narek wdS^'rí. kr*> “l»razu - 3. Ku­
lacie ® C.k cena zł ,0- Medy- 
ne zł 10 wL?“’ WLlterackie. ce- 
WLiterackt» orsze — L. Herdegen. 
ty “rackle cena zł 10. Małe poema, 
cena zł io GI°.,«w°w»kl. WLlterackie. 
Z. Prusa ’ w\i°CZ.y?t0ŚĆ rortll'1»a - 
Warii"’,kleW?!?frskle- Jena zł 10. 
Interpress cen ~ W> Poretaltakl. belskf là?» J?T í*, 8,’ Kalendarz lu- 
Choroby*  zakY^»beI*i klí’ cena zł 2S’ 

»wVÄ-V 

». .æ*? â SKKi«s":, ï

(Mg)

_Jdokończenie ze STR. 1)

Znalazło to wyraz zarówno w 
przemówieniu członka Egzeku­
tywy KP PZPR w Cieszynie 
mDM°dnlcZ8 ceo Zarz- P<3W 
1PPR —- Bronisława Czumy, któ 
ty w imieniu władz miejscowych 
i mieszkańców Ziemi Cieszyń­
skiej witał gości, jak również w 
Przemówieniu sekretarza Rejono 
wego Komitetu Partii m. Do­
niecka — Niny Nikołajewny- 
tfunenko.

Ta serdeczna przyjaźń znala- 
zra tez mocny wyraz wa wspól­
nie wykonanej na scenie cieszyń 
»kiego Teatru przez artystów z 
Donbasu i członków Zespołu Pie 
sni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej 
piosence ..Szła dzieweczka".. Na 
jeży bowiem dodać, że wiązan­
ki kwiatów I olbr :vmle ko^ze 
czerwonych goździków wnieśli 
na scenę członkowie Raszago ze- 
»IJPtu w takt poloneza. Nil bra­
kło tez tradycyjnego „Sto lat 
niech zyją nam” mili goście.
.. po k°n«rcie odbyło się w sa- 

Jeleniem” spotk nie u- 
7*™; k6w^ci8BU Przyjaźni z 
Zę»połem Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej. Jak w Teatrze go­
rąco przejmowane były przez 
C1««z.vnskie społeczeństwo wyste 
rTofi1 • ’_iak lu z kolei ©ni go 
tąco i serdecznie oklaskiwali oo 
wSÓne Punkty programu 
wykonywanego przez nasz ze­
spół cieszyński. Niestety, w mi- 
te.l i serdecznej atmosferze prze 
,ńtKaJace. spotkanie muslało się 
^,k?niC2,vó’- 130 1eszcze tego dnia, 
oo zaledwie kilkugodzinnym po- 

-,-w Cieszynie nasi goście 
wrócili do Katowic, a następne­
go dnia wystąpili już w Sosnow

(z)

NAM DOBRZE te trzy ro­
dziny.

Pierwsza, matka owdowia 
ła przed siedmioma la­
ty. Najstarsza córka była 
wówczas na wyższej uczel­

ni. średnia przygotowywała się do 
matury, * najmłodsza uczęszczała 
dc trzeciej klasy w szkole podsta­
wowej. Matka. robotnica pralni 
miejskiej, musiała sama podjąć trud 
utrzymania domu i wychowań'a 
dzieci. Nie mogła im poświęcić tyle 
czasu, ile by pragnęła, ale — cho­
ciaż kosztem wielu wyrzeczeń mat­
ki — dziewczęta zawsze czuły jej 
obecność, opiekę i starania. 
• tarsze wyszły już za mąż. 
dzieci, jctórym okazują tyle 
mienia, ile im okazywała
Najmłodsza kończy technikum me*  
linracyjne i wybiera się na stu­
dia.

Druga rodzina. Ojciec rzemieślnik, 
nieźle zarabiający. 2ona po przyj­
ściu na świat dwóch synów zre­
zygnowała z pracy, całkowicie po­
święcając się domowi. Starszy syn. 
spokojny, małomówny i nieśmiały, 
zawsze przynosił dobre stopnie rów 
nież ze sprawowania; był oczkiem 
w głowie matki. Młodszy boleśnie 
to odczuwał, tobił też wszystko na 
odwrót W końcu matka roztoczył i 
nad nim wprost „milicyjny" nad­
zór Nie pomagały jednak ani groź­
by ani prośby. Chłopak, jak iro­
nicznie mówiono w rodzinie, tak 
dokładnie pragnął zgłębić wiedzę, 
że po dwa lata siedział w tej sa­
mej klasie. Dopiero już jako doro­
sły, pod wpływem uczucia do dziew 
czyny, zaczął doganiać życie-

Trzecia rodzina. Inteligencka. 
Matka nigdy nie zarobkowała, zaj­
mując się synem. Ojciec, człowiek 
ns poważnym stanowisku, nie miał 
czasu dla chłopaka. Ten zaś, skoro 
tylko osiągnął 21 rok życia, natych­
miast się ożenił. Nawet nie ukoń­
czył szkoły średniej. Za namową 
żony dwukrotnie zapisywał się do 
liceum wieczorowego dla dorosłych 
i dwukrotnie, nie mając żadnych 
obowiązków poza pracą i nauką 
(małżeństwo jest bezdzietne), re­
zygnował. Ten wieczny licealista, 
któremu zawsze wszystko podtyka- 
no pod nos i nie pozwalano wy­
puszczać z rąk fartuszka mamusi, 
nie wyrobił w sobie dość silnej wo­
li. aby sięrnąć po coś ambitniejsze­
go niż podrzędne stanowisko, ni to 
pracownika umysłowego, ni to fi­
zycznego.

PRZYTOCZYŁAM te trzy 
przykłady, ponieważ wpływ 
zajęcia zawodowego kobiet 
na funkcje wychowawcze w 
rodzinie pasjonuje społeczeń 
stwo od tak dawna, jak daw 

no płeć piękna uzyskała pełne pra­
wo do nauki i zarobkowania. Dzi­
siaj miliony kobiet pracują zawodo 
wo, a stale wybuchają dyskusje na 

. ten temat między zwolennikami i 
przeciwnikami pracy matek. Nie 
bez podstaw mówi się o trudno­
ściach pogodzenia przez nie po­
dwójnych obowiązków, a i niektó­
re z kobiet podejmują pracę tylko 
zmuszone do tego okolicznościami 
życiowymi. Obowiązki zawooowe 
na pewno nie ułatwiają wychowy­
wania dzieci, ale CZY ISTNIEJE 
REGUŁA — DOWÖD, ZE MATKA 
ZAJMUJĄCA SIĘ WYŁĄCZNIE 
GOSPODARSTWEM Z ZASADY 
DOBRZE WYCHOWUJE, A DRU­
GA, ZAABSORBOWANA SPRA­
WAMI FABRYKI ŁUB BIURA, 
ZAWSZE ROBI TO GORZEJ?

Badający *e  zagadnienia naukow­
cy zagraniczni reprezentują sprze­
czne opinie. Jedni twierdzą, że nie- 

RÖZNE CZYNNIKI mają 
wpływ na tworzenie docho- 
au narodowego. ale, ogól- 
mnlI?e'Ztlbior’c — przynaj- 
X?*  ° Przemysł chô­

ma nie tylko id^jVd»Ui,ące znaczpnie 
ny wysiłek » i ? ? tyle indywidual 
spraw*  W6rÄn ka’ aIe kompleks 
łecznej wydajno,V“my nazwą spo- 
nik zatrnHo; 1 " 1 Prac.V- Pracow- sgregîcU mnży £rzy. masz-Vnie czy 
z siebie, jąkato bn" "i™> wvciskać 
poty, ale ieśli u Powiada. ostatnie- 
spozvcii będzie miai dü dy-
jącego^c k grata Pamięta-
być i to" nic.?„uSy‘ . rezu,tat musiCzJJ nieuchl'onnie. mizerny.
się Za bar^T Avs'?°n?iemV. biorąc 
daniami r-y.Z tyrni niełatwymi za- 

mi, jakie postawił przed na- 
tiirm przemy’łem VI Zjazd Par- 

,^a koniec ubiegłego roku poten­
cjał wytwórczy.^ naszego powiatu 
t yra?a‘ S*Ç  sumą 4,1 mld, z którego 

. ootencjąłu gospodarka narodowa 
otrzymała wyroby wartości 6.97 

„■ !nnymi słowy, z każdego 
śmi? ? a«Odł?6w trwałych dawali- 
mX’ w-9»z.ł- Czy t° dużo, czy 
Dowiódł lpła.tw° na to pytanie od- 
W • Jedl?oznacznie. pewne 
wyniki nkZe' *lz rewelacyjnymi te 
dziei ź “ZWaĆ. trudno Tym bar­dziej. ze nawet u nas. w powiecie, 
mim»BląC ’UZ P°r6wnnnia z inny- 
Wwu? -mi CZy z “granicą ob- 
r aiUnioi i'ę.- z"aczne różnice, które to« 4 1°’ świadczę o rozmiarach po- 
kresie?nyCh m°żliwości w tym za-

.tle więc przyrost produktyw- 
Ości majątku trwałego wyniósł 

na przestrzeni ostatnich lat w ta­
kich zakładach, jak „Juwenia”, Ce- 
ï’fj.t“''111» „Goleszów”, PBMHW,

Skoczowskie Zakłady Wy­
robów Wełnianych. „Termika”, czy 

leszynskie Zakłady Przemysłu Te 
ivíViW-eí’í do 2,1 Proc ■ o tyle np. 

islanskle Kamieniołomy Drogoy, e, 
a .?,CZ1Wskie ZakUdy Wyrobów Fil 
eowych czv Cieszyńskie Zakłady 
^»rtoniarskle nie legitymują się, 
p_.a„t:ocznie rzecz biorąc, żadnymi 
osiągnięciami w tej dziedzinie.

Mosunkowo społeczna wv- 
oajnosc pracy jest w znacznej mie 
ní wynikiem błędnej, ekstensyw- 

’r’t,’ inwestycvjnej w minio 
ków -kiedy zbyt wiele śród 

pochłaniały nakłady na wxno

szenie samych obiektów, zbyt ma­
ło poświęcało się natomiast uwagi, 
co się w te mury lokuje. W efek­
cie mury i maszyny stanowią w 
naszym pr '.eirwśle zaledwie 46 proc, 
wartości środków trwałych, pod­
czas, gdy w wysoko roziKniętych 
gospodarczo krajach udział ten 
sięga bądź nawet przekracza 70 
proc.

Za tymi lakonicznymi cyframi 
kryje się problem o kapitalnym 
wprost naczeniu. bardzo obcią­
żają bowiem nasz doch ' d n indowy 
inwestycje, a w dodatku były to 
często inwestycje — jak oka­
zuje — anachroniczne już w samej 
koncepcji, przestarzałe w chwili 
położenia pierwszej linii na tablicy 
kreślarskiej. Ale dopiero jeśli do­
dać do tego znana „grzechy głów­
ne” wykonawstwa i dochodzenia 
do zaplanowanych mocy produkcyj 
nych, problem nabierze pełnej o- 
strości.

Od utyskiwań wszakże, a nawet 
kontemplacji nad przyczynami ist­
niejącego stanu rzeczy bogatsi się 
nie staniemy. Jedynym wyjściem 
jest przemyślana, ale równocześnie 
przeprowadzana z całą energią re­
konstrukcja parku maszynowego. 
Przemawia za nią dodatkowo fakt, 
że w wielu przedsiębiorstwach, jak 
Fabryka Automatyki Chłodniczej, 
..Olza”, Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowero, czy ( ESPA park 
maszynowy jest mocno przestarza­
ły, wyeksploatowany, a więc bez 
jego wymiany nie może być mowy 
nie tylko o wzroście produkcji, 
lecz również o poprawie jej jako- 
ś'i. poprawie warunków pracy za­
łogi itp.

Wymienione zakład» nie stano­
wią zresztą wrjątku. Pomijając ..sta 
luszki” w rodzaju goleszowskiej 
Cementowni, mamy szereg fabryk 
nowszych tylko „z metryki". W 
Skoczowskich Zakładach Wyro­
bów Filcowych np. średni wiek ma 
szyn podstawowych wynosi 35 lat, 
w zbudowanej po wojnie CESPIE 
10 — 25, nawet w chlubiącej się no­
woczesnymi wyrobami „Juw^nii” 
60 proc, maszyn dożyło 10 — 25 lat.

Oczywiście nie są to fakty świe­
żo odkryte, bal kierownictwa zakła 
dów często obnoszą się ze swymi 
nadającymi się od dawna na złom 
maszynami, znajdując w icb wieku 
i stan.e technicznym wygodny para 
wan, który może jakoby tłuma-

kimś stopniu całkowitemu poświę­
ceniu się dziecku. ale nieumiejęt­
ność postępowania matki, mającej 
więcej czasu, niekiedy przynosi gor 
sze wvniki. Przypomnijmy: wiosną 
ub r odbyło się w Warszawie mię­
dzynarodowe sympozjum dla omó­
wienia przyczyn występującego 
także w innych krajach zjawiska 
niepowodzeń uczniów i nadmiernej 
drugoroczności Medycyna szkolna 
uenatruie się różnorodnych czyn­
ników. warunkujących dobre i złe 
wyniki procesu wychowawczego, 
powodzenia i niepowodzenia ucznia 
w szkole. Składa sie na to fizyczny 
i psychiczny stan zdrowia dziecka, 
warunki rodzinne i atmosfera w 
domu, stosunki między dorosłymi i 
dziećmi, stopień zaangażowania się 
rodziców (lub samotnej matki) w 
kształtowanie postawy moralnej po­
tomstwa oraz metody postępowania.

W RODZINACH POZBAWIO­
NYCH O|CA JEST ZNACZNIE 
MNIEJ KŁOPOTOW WYCHO­
WAWCZYCH, ANIŻELI W TYCH 
DOMACH, GDZIE CODZIENNE 
KONFLIKTY I AWANTURY DO­
ROSŁYCH UTRZYMUJĄ DZIECI 
W NIEUSTANNYM NAPIĘCIU

Zachwianie równowagi psychicz­
nej u młodego pokolenia. niepo­
myślny klimat w domu, zły przy­
kład dorosłych i demoralizujące 
środowisko — oto częste przyczyny 
niepowodzeń w nauce, a — bywa 
— w końcowym rezultacie wykole­
jenia się i zejścia na bezdroża. Przy 
badaniu sytuacji rodzinnej nielet­
nich przestępców okazało się, że w 
konflikt z prawem popadli przede 
wszystkim ci, których przestały łą­
czyć z rodzicami więzi uczucia i 
dwa pokolenia przestały się rozu­
mieć.

NA DZIEŃ MATKI

Ostoja rodziny
WANDA STRZAŁKOWSKA

które rodzaje prac zarobkowych u- 
możliwiają matce rozszerzanie ho­
ryzontów myślowych i wobec tego 
lepiej spełnia ona swoje zadania 
wychowawcze. Są też żwolennicy 
poglądu, że matce zajętej zawodo­
wo brakuje czasu na poświęcanie 
dziecku dostatecznej uwagi. Ani za­
robkowanie matki, ani zajmowa­
nie się jedynie domem nie wpływa 
na procesy wychowawcze — oto 
trzecia opinia.

Przed dwdn.a laty poddano bada­
niom 532 uczniów jednej ze szkół 
podstawowych. Wzięto pod uwagę 
trzy typy rodzin, w których mat­
ki pracowały na jedną zmianę, wie- 
lozmianowo lub nie zarobkowały. 
Okazało się, że najmniej niepowo­
dzeń szkolnych miały dzieci z 
pierwszej kategorii rodzin (13-5 
proc), najwięcej z drugiej (25,3 
proc.), a trzecia zajęła miejsce po­
średnie (16.2 proc.)

Nie dowierzano tym wynikom 1 
w rok później powtórzono badania, 
tym razem na przykładzie 472 
dziewcząt i 422 chłopców z 30 
miast i osiedli przemysłowych woj.

katowickiego. 214 badanych dzieci 
uczęszczało od I do IV klasy, 603 — 
od V do VIII kl., a 77 — do zasad­
niczych szkół zawodowych.

Kolejna analiza wykazała, że 
dzieci kobiet pracujących na jedną 
zmianę miały mniejsze trudności w 
nauce niż ich rówieśnicy wychowy­
wani przez matki nie zarobkujące. 
Natomiast kłopoty wychowawcze 
i w nauce wzrastały w tych rodzi­
nach, w których matki zatrudnione 
hyły wielozmianowo. Jednocześnie 
w rodzinach matek niepracujących, 
ale nie dowierzających dzieciom, 
ślędzących każdy ich krok i wybie­
rających im towarzyszy zabaw, nie 
osiągnięto pomyślnych wyników 
wychowawczych.

Analizując wyniki wy­
chowawcze, a więc tak­
że efekty szkolne ucznia, 
nie można poprzestać na in­
formacji. czy w danej ro­
dzinie matka zarobkuje, czy 

tylko zajmuje się gospodarstwem. 
Praca zawodowa przeszkadza w ja- 

*E współczesnym małżeń­
stwie nie różnicuje się roli 
kobiety i mężczyzny w wy 
chowywaniu potomstwa, 
jak niegdyś bywało w tra­
dycyjnej rodzinie chłop­

skiej lub mieszczańskiej, w której 
synowie podlegali wyłącznie dyscy­
plinie ojca, a dziewczęta wyrasta­
ły pod opieką matki. Dzisiaj ob­
serwuje się, że ojcowie bardziej an­
gażują się w wychowanie dzieci 
wówczas, kiedy żona zarobkuje, a 
przy współudziale małżonka znacz 
nie łatwiej kierować dziećmi. Po­
twierdzają ten fakt badania grup 
młodzieży.

Oto 22 oceny niedostateczne zano­
towano u 264 uczennic, których oj­
cowie współuczestniczyli w ich wy­
chowywaniu, a 50 dwój u 205 dziew 
cząt. których ojcowie zupełnie nie 
interesowali się życiem córek. Po­
dobną sytuację zaobserwowano u 
chłopców. 27 dwój u 229 uczniów, 
których ojcowie śledzili ich postę­
powanie, a 46 ocen niedostatecz­
nych u 182 uczniów pozbawionych 
troskliwości ojców.

NIE WYSTARCZY BOWIEM 
STWORZYĆ DZIECIOM DOSTA­
TECZNE LUB NAWET DOfeRE 
WARUNKI MATERIAŁ.iTL DZIEC­
KO MUSI ODCZUWAĆ EMOCJO­
NALNE ZAINTERESOWANIE DO­
ROSŁYCH SWOIMI SPRAWAMI.

Niechęć lub obojętność rodziców, 
najczęściej tłumaczona nawałem za­
jęć podważają u małego obywate­
la poczucie bezpieczeństwa i ufno­
ści do matki i ojca, między poko­
leniami zaczyna wyrastać coraz 
większa przegroda.

•
I może dlatego niejedna matka, 

jedyna żywicielka potrafi, mądrs e 
postępując, lepiej ukształtować cha­
rakter i postawę swoich dzieci, niż 
zwaśnieni rodzice lub żyjący w 
idealnej zgodzie, lecz pozostawiają­
cy młodych samym sobie?

czyć zarówno niską wydajność, jak 
w ogóle wszystkie rzekomo obiek­
tywne trudności.

A jeśli spytać, dlaczego nie ku­
puje się nowoczesnych maszyn i 
urządzeń, pada sakramentalne pyta 
nie: ,.za co?" I natychmiast towa­
rzyszy temu komentarz: „przecież 
modernizacja kosztuje!”

Owszem, tyle, że kierownictwa 
bądź to nie znają (?) sposobów uzy­
skania środków na zakup maszyn 
i urządzeń, bądź też, znając je, sta

nych zakładach wysokowydajne i 
wyspecjalizowane obrabiarki sta­
nowią bowiem zaledwie ok. 4 proc, 
ogółu maszyn, podczas gdy w kra­
jach wysoko rozwiniętych 20 i wię­
cej proc.

Przestarzała struktura parku ma­
szynowego jest konsekwencją nie 
tylko skąpych środków przeznacza 
nych na zakupy, lecz również jed­
nostkowego w wielu wypadkach 
charakteru produkcji, która wyma 
ga raczej maszyn uniwersalnych, z

leżnia się od inwestycji tzw. kuba­
turowych. względnie od zakupu no­
wych, nieraz trudno osiągalnych 
maszyn i urządzeń. Zbyt mały jest 
natomiast wysiłek w zakresie do­
skonalenia procesów technologicz­
nych w oparciu o już istniejące 
możliwości.

Konsekwencją wyższego etapu go 
spodarowania, m. in. wzrostu skom 
plikowania i pracochłonności wyro 
bów, jest malejący udział pra­
cowników bezpośrednio produkcyj­
nych w ogólnej liczbie zatrudnio­
nych, wzrost natomiast pracowni­
ków wykonujących prace przygoto 
wawcze, robotników zaplecza tech­
niczno - produkcyjnego itp- Nieste­
ty, struktura zatrudnienia nie wszę 
dzie odpowiada istniejącym potrze­
bom. O ile bowiem w FMINE czy 
..Farbolaku” pracownicy bezpośred­
nio produkcyjni nie przekraczają 
połowy zatrudnionych, o tyle w 
FACH-u, Garbarni, ..Cespie” „Ter- 
inice”, Cieszyńskiej Drukarni Wy­
dawniczej czy „Kartonie” ich u- 
dział wynosi ok. 60, a w „Rogorapi- 
dzie” i „Olzie” nawet 75 proc.

Decydującym czynnikiem, który 
stanów, wszakze o społecznej wy­
dajności pracy, jest organizacja. 
Najbardziej wymownym tego dow'o 
dem jest fakt, że w takich przykła­
dowo dziedzinac.i, jak struktura 
gospodarki, techniczne uzbrojenie 
pracy, czy kwalifikacje pracowni­
ków. dystans, jaki dzieli nas od 
światowej czołówki, nie rzuca się 
specjalnie w oczy, natomiast uzy­
skiwane wyniki nie należą mimo to 
do najlepszych.

Chodzi zatem o optymalne „zgra­
nie” czynnika materiálno - tech­
nicznego i ludzkiego, o podwyższe­
nie wskaźnika zmianowości, który 
wynosi średnio 1.7 — 1,8, o zwięk­
szenie stopnia wykorzystania ma­
szyn i urządzeń itp. Chodzi rów­
nież — czy przede wszystkim — o 
współdziałanie całej załogi z przed­
sięwzięciami na rzecz zwiększenia 
społecznej wydajności pracy, _ o to, 
by wszyscy zatrudnieni kojarzyli 
je z interesem nie tylko zakładu, 
czy gospodarki ogólnonarodowej, 
lecz również — z interesem włas­
nym.

*. D.

Złotówki uwiezione w murach
i trybach
rannie je przed załogami ukrywają. 
O ile bowiem administracje przed­
siębiorstw bez większych wahań i 
oporów korzystają na ogól z kredy 
Iow bankowych na inwestycje o 
charakterze budowlanym, o tyle 
odczuwają dziwną awersję do czer
j.ania środków z tego samego źró­
dła dla rekonstrukcji parku ma­
szynowego. Przykłady nielic '.nych 
zakładów, jak „Rogorapid”, Fabry­
ka Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych, Fabryka Automatyki Chłod­
niczej. „Juwenia”, czy Skoczowskie 
Zakłady Wyrobów Filcowy, h jedy­
nie regułę potwierdzają.

A możliwości uzyskania kredytu 
bankowego istniały wszak i istnie­
ją. ba. przedsiębiorstwa mogą rów­
nież zaciągnąć tzw. kredyt dewizo­
wy. pod warunkiem, że inwestycja 
jest opłacalna pod względem rozra 
chunku w handlu zagranicznym, 
a mimo to jedynym pizedsiębior- 
stwem, które z niego w 1959 roku 
skorzystało, była dawna Cieszyńska 
Fibrvka Narzędzi.

Stosunkowo młody park maszy­
nowy, którym legitymuje się.sze­
reg zakładów, jak np. Fabryka 
Maszyn I Narzędzi Elektrycznych, 
1'ACH. „Polvid”, „Termika” i inne, 
sam przez się nie stanowi zresztą 
również gwarancji zapewnienia rze 
czywiście nowoczesn-.-h procesów 
technologicznych. W« wspomnia- 

maszyny
konieczności małowydajnych- Wy­
dłużenie serii wyrobów notuje się 
jedvnie w nielicznych zakładach.
jak w „Połyidzie”, „Tej-mice” i 
FACH-u, do roku 1975 korzystne 
zmiany pod tjm względem nastą­
pią mwr ibž v FMiNE. Tym nie­
mniej mamy i takie przedsiębior­
stwa. jak Skoczowskie Zakłady 
Wýrobow Filcowych, czy „Rogora­
pid”, gdzie seryjność produkcji ule­
gła nawet skróceniu.

Nie bez znaczenia są same meto­
dy wytwarzania, związane zresztą 
ściśle z seryjnością produkcji. Zbjt 
duży jest niestety nadal udział ob­
róbki skrawaniem, który w „Polvi- 
dzie” wynosi np. aż 66 proc., przy 
czym w ostatnich 3 latach zwięk­
szył się on o dalszych 5 proc. W 
Fabryce Maszyn i Narzędzi Elek­
trycznych obróbka wiórowa wyno­
si natomiast tylko ok. 33 proc., sze­
roko stosuje się natomiast tłoczenie, 
spawanie, nowoczesne sposoby ku­
cia i odlewania.

Znaczny jest wysiłek, podejmowa 
ny w naszych przedsiębiorstwach 
w celu unowocześniania procesów 
produkcyjnych Obserwuje się go 
m. in. w FMiNE, w „Rogorapidzie”, 
„Jewenli”, Cieszyńskich Zakłada ti 
Kartoniarskich i w szeregu innych 
fabrykach, ale w wńelu przypad­
kach usprawnienie technologii uza- 

LÊSTJ/

REDAKCJI
Ja w »prawie telefonów...

Chciałbym zpłosić na WaJ 
tzych tamach propozycję.

Sprawa należy do tzw. drob« 
nych, ale ułatwiających życie. 
Proponuję, by cieszyński Urząd 
Pocztowy wziął przykład z po­
bliskiego Skoczowa. Rozwiązano 
tam doskonale problem telefo­
nów publicznych. Zamiast sta­
wiać w mieście kosztowne bud­
ki. z których trudno się fjdzie*  
kolwiek dodzwonić, bo rzadko 
są czynne, w „Trytonowym Gro 
dzie” wyposażono w aparaty 
kioski „Ruchu".

Obecnie można skorzystać uż 
każdej chwili z tego urządze­
nia...

Czytelnik 
(Jeden z wielu)

Przykład
Poczuwamy się do miłego oJ 

bowiązku złożenia podziękowań 
uczniom Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Cieszynie za ich ofiarną 
pracę społeczną w czasie oczy­
szczania ul. Sikorskiego w na*  
szym mieście.

Stwierdzamy, że młodzież te) 
szkoły zrozumiała ważnotć ape­
lu władz administracyjnych t 
przodowała w akcji porządko­
wej miasta. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył sobie Stani» 
sław Wisełka — uczeń kl. 6a.

Jesteimy przekonani, że tak 
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
jak i sami uczniowie w razie 
potrzeby znowu staną do pracy 
dla społecznego dobra.

Za obywatelską postawę sklaJ 
damy wszystkim jak najserdect 
niejsze podziękowanie.

Zakład Oczyszczania Miastd 
Cieszyn

Ratujmy Malinkę
Sprawa jest poważna i bardzd 

pilna. Od pewnego czasu miesz­
kam w Wiśle i aż serce mi się 
kroi, gdy obserwuję, jak mies» 
kaňcy Wisłp Malinki robit} 
Wszystko 'U ostatecznie » prze 
pływającej tutaj rzeki i jej 
brzegów uczynić śmietnik. Zda 
je się, że są tacy, którzy mnie­
mają, że gdy przyjdzie powódź, 
to wszystko i tak zabiorze.

Szczególnie chodzi mi o odcH 
nek Malinki miedzy „Limbą*  
a kioskiem Ruchu. Sterty bute 
lek i szkła — dziś jeszcze ła­
twe do usunięcia — staną się 
realną groźbą, kiedy pokryje je 
trawa, a dzieci i wczasowicze 
zaczną zażywać kąpieli.

Nad brzegiem Malinki przydi 
lyhy się jakieś tablice, ape­
lujące do rozsądku i poczucia spo 
łecznej odpowiedzialności. A ma 
że dziatwa szkolna wzięłaby 
pod opiekę nasze wspólne dobro 
— rzekę Malinkę?

P. 5..’ Od trzech lat obok mo*  
stu za stacją benzynową leżą 
betonowe słupy. Czy naprawdę 
nie są one nikomu potrzebne?

Wł. ZYGMANOWSK1

O zmianę miejsca postoju
W imieniu mieszkańców bu­

dynków przy ul. Stalmacha ut 
Cieszynie zwracamy się z tuiU 
ną prośbą o interwencję.

Jesteimy bardzo radzi z licz­
nych wycieczek odwiedzających 
nasz kochany stary Gród, lec*  
nie chcemy, by autobusy przy­
jeżdżające do Cieszyna z owymi 
wycieczkami parkowały przy 
naszej ulicy.

Po przebytej podróży i w std 
nie nie zawsze trzeźwym więk­
szość uczestników wycieczek 
po wyjiciu z autokaru szuka u> 
poipiechu tzw. „przybytku ul­
gi”, za który najczęściej służą 
nasze korytarze i bramy.

Po odjeździe każdej wyciecz­
ki pozostają sterty śmieci, któ*  
rych — ze względu na znany 
wszystkim brak zamiataczy uli­
cznych — nikt nie sprrąta. Zda­
rza się rótoniez, że autobusy, pa 
zostawione przed naszymi okna­
mi na noc, z nastaniem świtu 
są przez kierowców przygoto­
wywane do drogi, co w rezulta­
cie zatruwa nam powietrze t 
zakłóca upragniony spokój.

Proponujemy zatem wyzna­
czyć dla wycieczkowych auto­
karów miejsce na postój odda­
lone od budynków mieszkal­
nych, a przede wszystkim to 
pobliżu jakiegoś dostępnego 
WC.

M'fizkańc'1 ulicy Stalmacha 
lisstyn
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PRZEDSTAWIAMY:
Z okazji majowych, tradycyjnych „Dni Oświaty, 

Książki i Prasy" przedstawiamy sylwetki długoletnich, 
ofiarnych pracowników I działaczy kulturalno-oświato­
wych, poświęcających swoje doświadczenie, siły i czas 
dla rozwoju życia kulturalno-oświatowego w powiecie 
cieszyńskim.

JOZEF MACH jest z zawodu 
piekarzem, pracuje w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Brennej, od 1948 r. moc­
no związany z tamte',»zym ty­
ciem kulturalno - oświatowym. 
Prowadził tu przez szereg lat 
amatorski zespół teatralny. W 
roku 1962 Założył zespół teatral­
ny i estradowy przy Spółdz. 
Kamieniarzy, a od 1963 r. jest 
kierownikiem Zespołu Regional­
nego Pieśni i Tańca „Brenna”, 
którego był także założycielem. 
Warto dodać, że Józef Mach 
sam opracowuje dla zespołu pro 
gramy, scenariusze i teksty o- 
brasków z dewnego i współ­
czesnego życia w Brennej, jak 
np. „Sikubaczki”, „Drżycie 
szczyp”, „Pasc-nie owiec na sa- 
łaszu i zabawy pasterskie'*.  
Zespół, z Brennej występuje co­
rocznie na imprezach Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej. Występo­
wał też w różnych miejscowo­
ściach naszego województwa. 
Należy dodać, że Zespół nie po­
siada opiekuna, a jego istnienie 
uzależnione jest w poważnej 
mierze od zapału i ofiarności 
członków, pnrde wszystkim zaś 
Józefa Macha.

STEFAN POJDA jest jednym 
z najbardziej znanych i zaanga­
żowanych działaczy kulturalno- 
oświatowych w Wiśle. Od 1919 
r. związany z Zespołem Regio­
nalnym w Wiśle, początkowo 
jako jego członek i członek Za­
rządu, a od 1962 r. jako wice­
przewodniczący Zarządu tego 
Zespołu. Należy też dodać, że 
Stefan Pojda jes Ł jednym z Ini­
cjatorów Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej w Wiśle i aktywnym 
członkiem Komitetu Organiza­
cyjnego TKB, zaś od 9 lat co­
rocznie hejnałem na trombicie 
inauguruje tę imprezę. Wielo­
krotnie też z trombitą występo­
wał na dożynkach centralnych 
oraz na różnych festiwalach i 
imprezach folklorystycznych, jak 
i na koncertach dla wczasowi­
czów. Stefan Pojda jest również 
znanym działaczem społeczno- 
kulturalnym w środowisku wi- 
ślańskim, gdzie pełnił m. in. 
przez dwie kadencje funkcję 
członka Komisji Kultury i Oś­
wiaty tamtejszej Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Zawodowo pra­
cuje w Wiślańskich Kamienio­
łomach Drogowych, obecnie na 
stanowisku sztygara górniczego 
w Kamieniołomie w Obłaźcu.

DOKUMENTY 
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

Obchodzony niedawno 
w całym kraju „Tydzień 
Archiwów” w naturalny spo 
sób skłania do zaintereso­
wania się placówkami, któ­
re gromadzą, przechowują 
i udostępniają zainteresowa­

nym dokumenty naszej przeszłości. 
O kilka informacji, dotyczących cie 
szyńskich zasobów archiwalnych, 
zwróciliśmy się — pod nieobecność 
chorego kierownika mgra Karola 
Bałona — do pracownicy miejsco­
wej placówki. Krystyny Kopieczrk.

— Do.powstania Oddziału Woje­
wódzkiego Archiwum Państwc ze- 
go doszło w Cieszynie w roku 1952. 
Praćujemy więc już ponad dwa­
dzieścia lat. W tym czasie udałp 
się nam uporządkować posiadane za 
soby i uczynić placówkę instytucją 
sprawna i dyspozycyjną.

Aktualnie posiadamy 148 zespo • 
łów akt, na które składa się 45.000 
jednostek aktowych. J)o najstar­
szych dokumentów należy perga­
min z 1388 r-, potwierdzający umo­
wę sprzedażną wsi Boguszowice. 
Za najcenniejsze w naszych zbio­
rach uważamy jednak akta Komo­
ry Cieszyńskiej, akta cechowe, akta 
Rady Narodowej Księstwa Cieszyń­
skiego i akta sadowe.

— Az nowych dokumentów?
— Wielką wartość mają dokumen 

ty nowojenne, a więc na przykład 
akta gminne, szkolne, akta staro­
stwa cieszyńskiego. Nie można tu 
oczywiście zapomnieć o wadze ma­
teriałów z czasów okupacji.

— Komu najczęściej służy waszą 
placówka?

— Codziennymi gośćmi bywają u 
nas przede wszystkim historycy, 
zresztą nie tylko polscy, ale i za­
graniczni. Odwiedzają nas również 
badacze kultury regionalnej, a nie­
rzadko i językoznawcy.

VlWßd
Z radością muszę powiedzieć, te 

Archiwum coraz częściej zaczyna 
być przydatne w rozwiązywaniu 
współczesnych problemów miasta i 
powiatu. Przykładem mogą służyć 
nasze ostatnie kontakty z Cieszyń­
ską Pracownią Konserwacji Zabyt­
ków.

— Które z waszych zasobów cze­
kają jeszcze na swoich odkrywców 
i badaczy?

— Wydaje mi się, że w małym 
stopniu wykorzysty wene są akta ce 
chow rzemieślniczych akta sądowe 
i szkolne. A szkoda, bo to istna ko­
palnia wiadomości.

— Jak długo wypadłoby mi cze­
kać na zamówiony dokument, któ­
ry chwiałbym sobie postudiować?

— Do dziesięciu minut jesteśmy 
w stanie go pa U dostarczyć. To 
chyba niezbyt długo?

— Czy z tego wynika, że wszy­
stko jest w porządku i te nic was 
nie trapi?

— Gdyby tak było! A tu i lokale 
są jeszcze nie takie, jakich byś- 
my sobie życzyli i wyposażenie bar­
dzo skromne i warunki lektury dla 
zainteresowanych... Alę bądźmy lo­
jalni. Władze miejskie robią wszy­
stko, aby nam pracę ułatwić i po­
lepszyć.

— Pytanie ostatnie? jakie ee- 
ehr powinien posiadać dobry archi­
wista?

— Krótko: Musi kochać akta, w 
których zaklęta jest nasza prze­
szłość, musi posiadać intuicję, to 
znaczy wyczucie wagi dokumentów. 
Niezbędna jest rzetelność i bene­
dyktyńska cierpliwość. Fachowość 
wymieniam na końcu, bo to — zda­
je się — absolutnie oczywiste.

(KG)

ZANIM „CMS” DOTRZE DO WASZYCH RĄK

Nasi soiißznfcv i „HiT
FRANCISZEK ZAHRADNÍK

Obchodzimy „Dni oświaty, 
Książki i Prasy”. Dużo ukazu­
je się ł tej okazji artykułów 
1 różnych informacji, ale naj­

mniej bodaj miejsca ooświęca się 
prasie i ludziom, którzy n« co dzień 
z mą mają do czynienia, w tym 
także pracownikom istniejącego od 
1950 i Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Książki „Ruch”, z 
którymi stykamy się przy kioskach. 
Droga Informacji prasowej jest 
skomplikowana- Pozwolimy sobie to 
zilustrować na -jr-ykładzie „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej”.

Nasze pismo drukowane jest w 
nocy z poniedziałku na wtorek każ­
dego tygodnia, a następnie ekspedio 
wane z katowickich Prasowych Za­
kładów Graficzny cb razem z „Try­
buną Robotniczą”. „Dzienniikirm 
Zachodnim” i „Sportem”. Po zała­
dowaniu kilku toń gazet na samo­
chód ciężarowy marki „Star", kie­
rowany przez Karola Stworę wóz 
wyjeżdża około 3,30 w kierunku 
Bielska-Białej przez Pszczynę. Tu 
— w Pszczynie — czeka już następ­
ny samochód, który zabiera gazety 
dla powiatu cieszyńskiego i trasą 
przez Strumień i Ochaby zmierza w 
kierunku Skoczowa. Po drodze po­
zostawia paczki z gazetami dla tam­
tejszych kiosków „Ruchu”. Wszyst­
ko odbywać się musi sprawnie, bo 
w Skoczowie czekają już kolejne 
dwa samochody, by około godz. 5,30 
zabrać gazety dla Cieszyna. Część 
pism pozostaje oczywiście w Sko­
czowie, część natomiast wędruje da­
lej, do rozdzielni Oddziału „Ruch” 
w Ustroniu, większość zaś dwoma 
samochodami do Cieszyna. Jeden 
zmierza do stolicy powiatu bezpo­
średnio, drugi natomiast przez Ki­
sielów i Goleszów, gdzie pozostawia 
gazety przeznaczone dla tych miej­
scowości.

W Cieszynie, w Dziale Kolportażu 
„Ruch” już przed godziną 6 rozpo­
czyna się rozdział gazet do posżcze 
gólnych punktów sprzedaży. Musi 
się to odbywać błyskawicznie, zmie 
rzający do codziennych z«|ę< czytel 
nicy chcą bowiem gazetę nabyć już 
w drodze do pracy. Nie zawsze prze 
biega jednak wszystko tak idealnie. 
Czasem gazety opuszczają drukarnię 
później, nie zawsze sprzyja też kie­
rowcom pogoda, zdarzają się na tra 
sic awarie. Skutek Jest zawsze ten 
sam — gazeta z opóźnieniem trafia 
do rąk czytelników, mimo najlep­

szych chęci i wysiłku pracowników 
„Ruchu”.

Jest wśród nich wielu zasługują­
cych na wyróżnienie- -2 Oddziału 
cieszyńskiego „Ruch” wymienić 
trzeba przede wszystkim Rudolfa 
Gasła, który od 15 lat Kieruje jed­
nym z samochodów. Helenę Szopo- 
wą, od 20 lat pracującą n „K Ipor- 
tazu". sprzedawców Emilię Michal­
ską w Pruchnej, Mikołaja Paradow 
skiego I Annę Śzturc z kiosku nr 9 
w Cieszynie, (Armii Czerw mej) Wa 
lerię Walcsvsko i Justvnç Cieślar z 
Klubu ..Ruch” w Cieszynie (Stary 
Targ). Walerię Kostka t kiosku nr 
16 w Cieszynie (ul. 1 Maja). Andrze 
ja Pustówkę z Lesznej Górnej.

Z Oddziału „Ruch” w Ustroniu 
wymienić należy Jana Chroboka, 
który od 1957 roku odbiera gazety 
dla naszego powiatu w ■ Pszczynie, 
Teofila Grenia od prawie 25 lat kie­
rownika Sekcji Prasy w Ustroniu, 
Helenę Krzyk od około 20 lat eks- 
pedytorkę w Skoczowie, sprzedaw’- 
ców w kioskach I klubach „Fuch”, 
Jana i Marię Burych w Jaworzyn­
ce, Marię Kawulok w Istebnej, 
Elżbiet Zatloukach w Wiflr-Głcb- 
cach, Adelę Kwaśny w Ustrnniu- 
Centrum i Gertrudę Otrankn w 
Brennej.

Oczywiście to nie wszyscy, którzy 
na wymienienie zasługują. Oddzia­
łowi „Ruch” w Ustroniu podlega 
około 70 kiosków i klubów, zaś Od­
działowi w Cieszynie 32 punkty' w 
mieście i 29 punktów w terenie. W 
większości tych placówek pracują 
nie tylko ofiarni i zaangażowani 
sprzedawcy, ale również cktywnł 
działacze kulturalno - oświatowi.

Jeżeli już wymieniamy i zezegól- 
nie ofiarnych pracowników, dzięki 
którym czasopisma trafiają do czy­
telników, wymienić też trzeba, cho­
ciażby bezimiennie, kierowców au­
tobusów PKS, którzy zawsze chęt­
nie zabierają gazety z Ustronia do 
Istebnej, Koniakowa i Jaworzynki, 
czy z Cieszyna do Pruchnej. Im też 
należą się słowa uznania za wkład 
pracy, gdyż i oni mają swój udział 
w tym, by rtazetv, również i nasz 
„Głos”, jak najszybciej dotarły do 
czytelnika.

Miodzie: owe imprezy
W tegorocznych założeniach I 

programie „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy” niedziela, dnia 13 ma­
ja br., przeznaczona została na 
młodzieżowe imprezy kulturalno- 
rozrywkowe.

Do najbardziej udanych imprez 
zaliczyć należy z wielkim roz­
machem zorganizowaną przez Za­
rząd Powiatowy Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
imprezę w Ogródkach Działko­
wych b. CELMY w Cieszynie- 
Błogocicach. Wystąpiła tu z kil­
kugodzinnym koncertem orkie­
stra dęta FMiNE, po czym boi 'a- 
ty i różnorodny program arty­
styczny zaprezentowały zespoły 
dziecięce ze szkół podstawowych 
w Ochabach (zespół wokalny „A- 
ladynki”), SP nr 9 w Cieszynie 
(zespół taneczny), oraz Kabaret 
SP nr 6 w Cieszynie, który wy­
stąpił z ciekawym programem o 
Mikołaju Koperniku i wybitnych 
polskich uczonych.

Wielkim- powodzeniem u licz­
nie zgromadzonej publiczności 
cieszyła się. loteria fantowa. Na­
stępnie odbyła się zabawa ludo­
wa. na której do tańca przygry - 
wał zespół muzyczny z FSE

„TERMINA” w Cieszyn! Nale­
ży dodać, że była to pierwsza 
tego rodzaju impreza zorganizo­
wana przez ZP TKKŠ nie tylko 
w naszym mieście, ale w woje­
wództwie w ogóle.

W Skoczowie. w tamtejszym 
Międzyzakładowym Domu Kul­
tury „TRYTON” miała Uę odbyć 
powiatowa impreza młodzieżowa, 
na której przywdziano występy 
najlepszych zespołów tegoroczne 
go Przeglądu Młodzieżowych Zes 
połów Estradowych, a mianowicie 
„Impasów”, „Naszej Trójki”, zes 
polu z WSN w Cieszynie i „Foko 
lenia”. Niestety, trzy pierwsze 
zespoły zawiodły i nie wystąpi­
ły, a „Pokolenie” uczestniczyło 
jedynie w wieczorku tanecznym.

Z zaplanowanych fcnprez odbył 
się finał powiatowy Olimpiady 
Wiedzy Społeczno - Politycznej, 
zorganizowany przez Żarz.. Pcw. 
ZSMW w Cieszynie. Ze startują 
cych drużyn kolejne miejsca za­
jęły: I — drużyna Koła ZSMW 
z Iskrzyczym. II — druívna Ko­
ła ZSMW z Brzezówki, à III — 
drużyna Koła ZSMW z Gumien. 
Otrzymały one nagrody w posta­
ci bonów książkowych, (z)

Siadami dawnej huty 
w Ustroniu

ANDRZEJ HŁAWICZKA

Patrząc w przeszłość, stajemy 
przed pytaniem, gdzie znajdowały 
się niegdyś piece hutnicze i młoto”-- 
nie najdawniejszej huty ustrońśkiej. 
W dotychczasowych publikacjach 
mówi się o tym ni< wiele.

Źródło siły, potrzebnej w óżnyrh 
procesach hutniczych, stanowiła 
dawniej woda, płynąca Młynówka 
z jazu na Obłaźcu do istniejących 
jeszcze stawów przy stacji PKP v 
Polanie, następnie przy Nadh śnic- 
twie, dalej prży Technikum Mecha­
niczno - Kuźniczym oraz zakładach 
obecnej Kuźni - Ustroń- Stawy 
służyły do spiętrzania wody, poru­
szającej szereg hutniczych urządzeń.

Młynówką spławiano również 
drewno bukowe, z którego wypa­
lano w mielerzach węgiel drzewny, 
potrzebny do pieców hutniczych. 
Wypalanie węgla odbywało się na 
placach w pobliżu obecnego Techni­
kum Mechaniczno - Kuźniczego.

Założona w roku 1772 i stopnio­
wo rozbudowywana Huta Alberta 
obejmowała w okresie pełnego roz­
woju w połowie XIX wieku szereg 
oddzielnych zakładów.

Podstawowy zakład stanowiła Hu­
ta Elżbiety, w miejscu obecnego Te­
chnikum Mćchahfczno - Kuźniczego,

gdzie znajdował się wielki piec do 
wytopu żelaza z rudy. Tam były 
także urządzenia do wzbogacania ru 
dy oraz odlewnia żel i ta.

Część surówki dowożono do Huty 
Teresy przy stawie kolo obecnego 
dworca PKP w Polanie, gdzie w 
piecach fryszerskich przez odpo­
wiednie obniżenie zawartości węgla 
W surówce uzyskiwano żelazo ko­
walskie i wykonywano z niego róż­
ne wyroby w młotowni na lewym 
brzegu Młynówki. Staw i budynek 
istnieją do dziś.

Koło stawu przy Nadleśnictwie na 
lewym brzegu Mlvnówki znajdowa­
ła się Huta Hildegardy. Budynek

młotowni -ównież się zachował. Na 
prawyn; brzegu była wa rownia że­
laza i piec pudlarski z dmuchawa­
mi. w którym w spo: ób bardziej 
nowcczesDv i wydajny uzyskiwano 
z "uiówki stal dla walcowni i kuź­
ni. Później uruchomiono tu maszy­
nę parową, która obsługiwał a istnie­
jącą walcownię i dw e dalsze stop­
niowo dobudowane. Na prawym 
brzegu brak już śladów dawnych u- 
rządzeń.

Poniżej Huty Elżbiety zachowały 
się w pobliżu poczty wały po 
dewnym stawie, porośnięte sta­
rymi topolami. Spiętrzona wodę po­
ruszała koła .wodni Mlotowni Al- 

Łerta. W istniejącym dofąił budyn­
ku czynna była iużnia i gwożdziir- 
nia.

Idąc dalej wzdłuż Młynówki do­
chodzimy do stawu kolo obecnych 
zakładów Kuźni - Ustroń. Spiętrzo­
na tu także woda uruchamiała mlo 
łownię, gwożdziarnię, tokarnię I ślu 
sarnię. Ouiekt ten rozbudowano 
później w fabrykę maszyn, a następ 
nie w dzisiejszą Kuźnię - Ustroń.

W Irugiej połowie ubiegłego wie- 
ku huta rozpoczęła kolejowy dowóz 
rudy i wywóz swoich wyrouów, 
korzystając ze stacji w Pruchnej, a 
później również w Cieszynie i w 
Trzyńcu. Po uruchomieniu w 1888 r. 
linii kolejowej Biel iko — Cieązyn — 
Frýdek z odgałęzieniem do Ustronia 
rozwiązano całkowicie problem 
tiansportu-surowców i wytworów 
kuźniczych.

Greźnym konkurentem huty u- 
strońskiej stala się z czasem nowo 
zbudowa ta huta w Trzyńcu. W ro­
ku 1877 przewieziono wszystkue trzy 
walcownie do Trzyńca. drogą przez 
Dzięgielów i Lesznę. W zamian roz 
bndoi ino młotownie oraz warszta- 
ty budowy maszyn na ter: nie dzi­
siejszej Kuźni - Ustroń. Wielki piec 
rozebrano w roku 1904.

SUKCES
CIESZYŃSKIEGO ZESPOŁU

W tegorocznym III Wojewódz 
kim Konkursie Tańców Kraju 
Rad, organizowanym przez Za­
rząd Wojew. TPPR, WOKO, 
Wy dział Kultury Prez. WRN 
oraz WRZZ w Katowicach wieł 
ki sukces odniósł ZESPÓŁ PIES 
NI I ANCÓ ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ. W niedzielę, dnia 13 
maja br. odbył się w Pałacu 
Kultury Zagłębia w Dąbrowie 
Górniczej finał tego konkursu, 
w którym uczestniczyły naj>ep 
sze spośród 70 zespołów, które 
zgłosiły udział w tegorocznym 
konkursie. W finale Zespół Pies 
ni i Tnńcn Ziemi Cieszyńskiej 
zajął II miejsce w kategorii zes 
połów młodrii žowvch za „Bes­
kidem” z Bielska-Białej, a przed 
zespołem ZDK „Górnik” w Ty­
chach. Nagrodą dla na1 ego zes­
połu jest wyjazd „Pociągiem 
Przyjaźni” do ZSRR pod konieo 
br. (z)

CIEKAWE WYSTAWY
W cieszyńskiej Galerii na Ryn­

ku czynna jest ciekawa wysta­
wa obrazów olejnych Janusza 
KACZMARSKIEGO, na której 
eksponowanych jest kilkadzie­
siąt obrazów, przedst iwiającyeh 
m. in. martwą naturę i akty 
kobiece. Wystawę, zorganizowa 
ną przez Muzeum w Cieszynie, 
Związek Polskich Artystów Pla 
styków i Biuro Wystaw Arty­
stycznych w Katowicach, zwie­
dzać można codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godzi­
nach od 10.00 do 18.00.

Z okazji „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy” oraz „Dnia Druka­
rza” Rada Zakładowa i Koło 
PTTK przy Cieszyńskiej Dru­
karni Wydawniczej urządzają w 
zakładowej świetlicy w dniach 
od 24 do 28 maja hr. wystawę 
fotografiki i amatorskiej plasty­
ki. Zwiedzać ją będzie można w 
godzinach od 13.00 do 16.00, a 
w niedzielę, dnia 27. V. od godz. 
10.00 do 13.00. Jej otwarcie na­
stąpi 24. V. br.. o godz. 13.30. (z)

nim numerze „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej” była mylna, za co 
przepraszamy Czytelników). Re­
ferat pt. „Mikołaj Kopernik — 
człowiek i uczony polskiego Od­
rodzenia" wygłosi dr Edward 
PATKOWSKÍ z Warszawy, (z)

NOWE „POGLĄDY"
W dniu 23 maja br. przyby­

wa na Śląsk z trzydniową wizy 
tą liczna grupa twórców — pi­
sarzy, reżyserów filmowych, 
plastyków oraz czołowych pu­
blicystów, którzy wizytować bę 
dą największą inwestycję w na 
szym województwie, a miano­
wicie plac budowy huty „Kato­
wice”, Rybnicki Okręg Węglo­
wy oraz Fabrykę Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku i Ty 
chaćh.

Z tej okazji redakcja „Poglą­
dów” przygotowała numer spe­
cjalny, który ukazał sic z datą 
15—31 maja. Numer otwiera 
niezwykle wyczerpująca rozmo­
wa z podsekretarzem stanu, Ry­
szardem TRZCIONKA, W której 
m. in. ukazane zostały plany 
perspektywicznego rozwoju naj 
większej huty, powstającej w 
naszym województwie. Tadeusz 
KI.IÓNKA w reportażu z budo­
wy huty „Katowice” penetruje 
sprawy ludzkie w tamtym re­
gionie („W krajobrazie wielkiej 
stali”). Adam JA2WIECKI uka­
zuje Rybnicki Okręg Węgłowy 
poprzez sprawy kultury („Kul­
tura węglem stoi”).

Z innych wielkich tematów w 
numerze to 50-lecie Biblioteki 

Śląskiej w Katowicach. Równo­
cześnie redakcja prezentuje na­
grodzona prozę Leer WANTO- 
IY („W blasku świecy”) oraz 
pisrących robotników, zrzeszo­
nych w Klubie przy „Poglą­
dach”. Poza tym wiersze Bole­
sława LUBOSŻA . liczne recen­
zje, felietony oraz bogata doku­
mentacja działalności kultural­
nej w naszym województwie. 
Na okładce — pejzaż z terenu 
budowy huty „Katowice”.

O JANIE KAWULOKU
DZIENNIK ZACHODNI nr 115 

z dnia 16 maja br. zamieścił 
obszerny artykuł pt. „Gajdosr 
nad gajdoszami” poświęcony. 
Janowi KAWULOKOWI, znane 
mu artyście ludowemu z Isteb­
ne). W artykule opartym na o- 
sohistveh wspomnieniach KA­
WULOKA przedstawiono jego 
drogę życiową i rozwój zainte­
resowań artystycznych. (z)

NOWY NUMER PRZY KOMINKU
Imprezę kułtnral 
zorganizował r*  

br. z okazji „Dni 
i Prasy” Sa- 

przy Szkole

Inf-resu-ąeą 
no-oświatową 
dniu 17 maja 
Oświaty, Książki 
motząd Szkolny 
Podstawowej im. P. Stalmacha 
w Bażanowicach. Byl to „Wie- 

. _ ______ ____ _______ i” pn.
„ „Chniałbym. ciemię poznać”. 

W ramach imprezy — oprócz 
zaprezentowanych przez dzi< i 
i młodzież śzkołną pieśni i tań­
ców ludowych z Cieszyńskiego 
— odbył się konkurs recytator­
ski i podsumowanie konkursu 
rysunkowęo. 

W konkursie recytatorskim, 
na którym wygłaszano wiersze 
lub fragmenty utworów poe­
tów regionalnych, m. in.: A. 
SIKORY, .1. KUBISZA, J. ŁYS­
KA, G. PRZECZKA, A. DO­
STAŁA. J PROBOSZA. E. MI-

„NASZEJ TRYBUNY"
Ostatnio ukazrł się kolejny, 

majowy numer jednodniówki — 
Organu Samorządu Robotniczego 
Fabryki Maszyn i Narzędzi E- 
lektrvcznych w Cieszynie „Na­
sza Trybuna”. Zawiera Qn wie- . w oązanowi« acn. r»y. w „ 
le Interesujących artykułów, o- mwtyc’, przy kominku
bra»uiących różne przejawy ńy 
eia społecznego w tej fabryce. Wie 
le miejsca poświęcono proble­
matyce młodzieżowej. Piszą na 
ten temat m. in. J< rzv 8TAWAR 
CZYK w artykule pt. „Trzeba 
nam zaufać”, Tadeusz CZTER­
NASTEK w artykule „Nasza 
szknła”, Marian SABATH w ar­
tykule: „Fafik — proponuje”. 
Mamy też specjalny dział mło­
dzieżowy — „Trybuna Mło­
dych”. (z)

Z HISTORII WISŁY
Ostatnio odbył się w sali Spo­

łecznego Ogniska Artystycznego, 
w Wiśle ciekawy odczyt dr Teo 
dora CIENCIAŁY pt. „Sprawy 
zdrowotne i bytowe dawnej 
Wisły”. Organizatorem tego od­
czytu była Miejska Biblioteka 
Publiczna w Wiśle, która z oka 
zji tegorocznych „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy” urządza wiele 
wartościowych 1 ciekawych im­
prez w tym mieście, (z)

NASI UCZNIOWIE 
WŚRÓD NAJLEPSZYCH 
W dniach 12 1 13 maja br. od 

były się w Pałacu Młodzieży w 
Katowicach wojewódzkie finały 
V Olimpiady Wiedzy o Woje­
wództwie Katowickim. Nasz po­
wiat reprezentowała drużyna ze 
Szkoły Podstawowej w Marklo­
wicach Górnych w składzie: An 
drzej PARCHANSKI. Krvstvna 
RYCHŁY iJadwiga WEGLORZ. 
Drużyna ta zajęła 5 miejsce, za 
co otrzymała srebrny puchar, a 
jej poszczególni członkowie — 
aparaty fotograficzne.

Opiekunem drużyny jest dy­
rektor szkoły — Mieczysław 
PONIATOWSKI, (z)

WYKŁAD PTH
Kolejne zebranie cieszyńskie­

go Odziału Polskiego Tow. Hi­
storycznego odbędzie się w pią­
tek, dni i. 25 maja hr. o godz. 
16.30 w Liceum Ogólnokształcą­
cym im. M. Kopernika w Cie­
szynie (informacja w popi red

CHALSKIFJ i M. JUROSZKA, 
knlejne miejsca zajęły: Hilda 
KUR7YK. Halina CHRAPEK, 
Jolanta NOSEK, zaś w konkur­
sie rysunkowym pn. „Legendy 
cieszyńskie” wvróžniono Ali­
ci“ S’TAJNERT, Mirosławę 
PSZCZÓŁKĘ. Danutę MIKLF.R, 
H“»rvka GOCKA i Wandę KU- 
RZOK. (z)

"JCłu/fc-
PROPOZYCJI

Sekcja muzyczna Klubt Pro­
pozycji wspólnie z Państwową 
Szkołą Muzyczną zapraszają na 
recital fortepianowy wykładów 
cy cieszyńskiej filii Uniwersy­
tetu Śląskiego, mgr Mariana 
PRAXA, który odbędzie się w 
piątek, 25 maja br. w sali kon­
certowej PSM o godzinie 18.

W programie utwory CHOPI­
NA, BACHA, BEETHOVENA, 
STRAWIŃSKIEGO, LISTA.

« • •
Dnia 26 maja br. (sobota) o go 

dżinie 17 odbędzie się w schro­
nisku na Stożku spotkanie naj­
starszych i najhardziej zasłużo­
nych dla rozwoju tej placówki 
działaczy turystycznych.

Impreza ta przygotowana jest 
przez gospodarzy schroniska, 
małżeństwo CIĘGLÓW oraz 
przez Kluh Propozycji. (JO)

urodaków

„Kopernik"
To tytuł sztuk! Romana 

BRANDSTAETTERA, którą wy 
stawi „Scena Polska" w niedzie­
lę, dnia 27. V. br. Premiera ta, 
nad którą potronat objął Zarząd 
Główny PZKO, stanowi element 
uroczystości -. kopernikowskich, 
organizowany-h przez społeczeń 
stwo polskie za Olzą. (JO) 

Odżyły tradycje śpiewacze 
w Marklowicach

W kwietniu br. powołano do 
życia w Marklowicach (Zaolzie) 
chór mieszany, który prowadzi' 
znany działacz śpiewaczy za 
Olzą, Rudolf WÓJCIK, nato­
miast chórem żeńskim, działają 
cym już ud roku, opiekuje się 
E. WÓJCIKÓW A. (JO)

Orkiestra dęta z Trzyńca 
na krakowskim rynku

Trzyniecka orkiestra dęta za­
proszona została przez krakow­
skich studentów, a ściślej przez 
Zespół-Pieśni i J ańca Akńdemn 
Górniczo - Hutniczej, na cztero 
dniowe „tournee” do Krakowa 
i Nowej Huty. (JO)
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Przegrana lidera w Pszczynie

OGŁOSZENIA DROBNE

Cieszyn pauzuje.

LZS

PUCHAR POLSKI
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TURNIEJE W USTRONIU
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DOBRE WYNIKI 
CIESZYŃSKICH 

LEKKOATLETÓW

150 zł miesięcznie
320 tł miesięcznie
600 tł miesięcznie erat premia do

JUBILEUSZ SEKCJI 
GłMNASTYCZNO- 

-RYTMICZNEJ 
KS CIESZYN

uzyskano 
I Bielsko

Łąka —

zebrał:
PAWEŁ CZUPRYNA

zawodników po- 
PRL Ziemi Cle-

E ZMIENNYM SZCZĘŚCIEM GRAŁY NASZE DRUŻYNY W OSTAT­
NIE«! A.OLEJCŁ SPO1KAŃ MlblKZOWSKlCH NAJWIĘCEJ ZA­
WODU SPRAWUJ SWOIM SYMPATYKOM PIŁKARZE Z CIESZY. 
NA KTÓRZY PRZEGRAI.I W PSZCZYNIE 4:3.
W KI.ASIE B PEWNYM LIDEREM JEST WICHER KACZYCE, KTO. 
RY JUZ ZAPEWNIŁ SOBJF AWANS DO KI. ASY A. PRAKTYCZNIE

B1ORĄC NIKT JUZ NIE MOZĘ ZAGROZIĆ PODOPIECZNYM TRENERA 
BARONA I ODEBRAĆ IM MISTRZOSTWA.

W klasie B uzyskano następujące 
wyniki: Olimpia Goleszów — LZS 
Kończyce M 1:0, Kolejarz Zebrzydo­
wice — Wicher Kaczyce 0:2 (bramki 
samobójcza i WUctra), Beskid Bren-

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE W CIESZYNIE

Ił—1« lat 
1« lat 
17 lat

W Mysłowicach rozegrano pierwszą 
serie spotkań o drużynowe mistrzo­
stwo Śląska. w których startowali 
tek że lekkoatleci KS Cieszyn. Zespół 
nasr zajął w punktacji ogólnej dru­
gie. miejsce, gromadząc na swoim 
koncie 121 pkt. Zwyciężyła drużyna 
MKS Sosnowiec — 125,5 pkt. Zajede 
drugiej lokaty przez naszych chłop­
ców jest wielkim sukcesem, gdyż w 
pokonanym nrlu zostali lekkoatleci 
AZS Śląsk, CKS Czeladź 1 Naprzodu 
Rydułtowy.

W br. Sekcja Gimnastyczno-Rytml- 
rzna KS Cieszyn obchodzi 25-leci« 
swojej działalności Wraz z nią srebr­
ny jubileusz świętować będzie jej za 
łożycielka i choreografka. Zofia iwa- 
nek-

Z okazji zbliżającego sie Międzyna 
rodowego Dnia Dziecka Sekcja przy­
gotowała Inscenizacje taneczną baśni 
„Królewna Śnieżka i 7 krasnoludków'*,  
którą wystawi dwukrotnie na de­
skach cieszyńskiego teatru 30 1 31 
maja.

Po występach kierownictwo orga­
nizuje wieczór wspomnień, na który« 
zaprasza wszystkich byłych uczestni­
ków i sympatyków Sekcji.

Filety na występy można naby­
wać w sekretariacie Klubu. Cieszyn,. 
Rynek 15 od godz. 9 do 19. (cz)

dzielili uczestników na 4 grupy: 
pucharowe mężczyzn, kobiet i ju­
niorów oraz młodzieżową. Ponadto 
wyznaczono 4 podgrupy.

Oprócz pucharów — na 
ników czekają atrakcyjne 
dy rzeczowe.

Turniej rozgrywany jest r. .. , _ 
tronatem Śląskiego Okręgowego 
Związku Szachowego.

Dnia 27 maja o godz. 17 grają: LZS 
Si mor ad z — LZS Zabrzeg. lutnia Za- 
marskl — Wisła II Strumień, LZS 
Haźlach — I.ZS Pierficiec. LZS Puń- 
ców — LZS Dzlęgielów; LZS Pogórze 
pauzuje.

CIESZYŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W kolejnej serii spotkań mistrzow­
skich 27 maja o godz. 17 spotkają się: 
Olza Pogwizdów — LZS Kończyce M., 
LZS Kończyce W. — Olimpia Gole­
szów, LZS Pruchna — Beskid 11 Sko­
czów, Orzeł Za błocie — Kolejarz Ze­
brzydowice (godz. 11), Beskid Bren­
na — Drzewiarz Jaworze, Wicher Ka­
czyce — LZS Górski Wielkie. I ZS Nie 
rodzfm — BIvskawtca Drogomyśl; KS 
II-------

Wielkim powodzeniem cieszył się 
przeprowadzony ostatnio w Ustroniu 
turniej szkół podstawowych i śred­
nich w piłce ręcznej 1 w biegach 
przełajowych.

Najlepszymi piłkarzami okazali się 
uczniowie ze Szkoły Podstawowej

DOM jednorodzinny lub działkę bu­
dowlaną w Cieszynie — kupię. Wia­
domość: Cieszyn, tel. 908.

M-l spółdzielcze, komfortowe w Cie­
szynie — zamienię na większe w Sko­
czowie. Cieftyn, Osiedle Szopena, 
blok IV b/31. g-13682

POTRZEBNA póffjoc do dwojga dzie­
ci, w wieku Ś 1 pól let. Cieszyn, Dzier 
źyńskiego 1 d/3. Zgłoszenia po godz. 
1«. g-11687

A oto lepsze wyniki uzyskane 
przez zawodników KS Cieszyn. An­
drzej Duda uzyskał na 100 m czas 
11.3. Stanisław Dziekoński na 800 m
— 2,06,3. Leszek Szczotka na 400 m
— 52,5 i Jan Sporek na 3000 m — 
9,51.2. Andrzej Borkala skoczył na 
odległość 6,29 m, Eugeniusz Strządala 
pekonał wysokość 170 cm. Jan 
Szwarc rzucił kulą 12 m, a Krzysz­
tof Mieizyński oszczepem — 81,42 m.

Wśród dziewcząt Halina Słowik rzu 
clła oszczepem 30,86 m, « Irena Clł 
dyskiem — 36 m.

Sztafeta mężczyzn 4 razy 400 m u- 
lyskała czas 3,36,8. a 4 razy 100 — 46.4.

W najbliższym czasie lekkoatleci 
KS Cieszyn i Cieszynianki wezmą 
udział w zawodach o drużynowe mi­
strzostwo Polaki, (cz)

Wypożyczam biała kolorowe suk- 
die ślubne wieczorowe, peleryny, we­
lony. Kolińska, Bielsko, Magi 14.

g-13867

Już tylko jeden nasz reprezentant 
bierze udział w rozgrywkach Pucharu 
Polski cyklu 1973/74. W Cieszynie BKS 
Bielsko wygrał pewnie z liderem kla­
sy A 7:2 (0:2). zaś Cukrownik Cbybie 
pokonał Spójnię Marklowice 2:1. Tak 
więc w dniu 23 maja o godz. 18,30 dru­
żyna z Chybia zmierzy się z BKS 
Bielsko. (es)

DZIAŁKĘ 20 arów, w Puńcowle, w 
pobliżu „Bar pod Dębem* ’, w Cieszy­
nie — sprzedam. Karól Walczysko. 
Fuńców 146. „ g-19685

parcelę 20 arów x prawerń iabu- 
dowy — sprzedam. Jan Kunc. Po­
gwizdów 130. g-lMŚS

I roku 
TÏ roku 

ÏIÏ roku 
25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy.

Uczniowie otrzymują w okresie nauki odtiei ochronną.
Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej Szkole Za­

wodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Frysztacka. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr w godz. od 7—15. 35kr

52:21 
41:16 
34:20 
46:29 
46:30 
36:29 
25:31 
33:24 
20:31 
27:39 
24:40 
17:46 
16:44 
15:41
Bes- 
Cli-

Cukrownlk Chybie mając znaczną 
przewagę uzyskał w Czechowicach z 
Elektrostalą tylko wynik remisowy 
1:1 (0:1). Bramkę dla gości strzelił 
Dziędzlel.

Piłkarze KS Cieszyn, zmęczeni me­
czem pucharowym, ulegli niespodzie­
wanie tamtejszej Iskrze 0:2 (0:2)
Goście mieli »>oro okazji do zmiany 
wyniku, jednak napastnicy fatalnie 
pudłowall.

Ustrońska Kuźnia zagrała dobry 
mecz i wygrała pewnie z Górnikiem 
Czechowice 3:1. w dobrej formie znaj 
duje się nadal Skutnik, który strze, 
HI 3 bramki.

O szczęściu może mówić skoczowski 
Beskid, że zremisował na własnym 
boisku ze Spójnią Marklowice 2:2 
(0:2). Do 60 min. goście prowadzili 
2:0 ze strzałów Bubika i Perenca. Be­
skid wyrównał bramkami Mleczki. 
Podopieczni trenera Raszki zagrali 
dobry mecz i mogli się podobać 
garstce kibiców zebranych na boisku 
w Skoczowie.
Wisła Strumień, po bezbarwnej 
grze, zremisowała z ostatnią drużyną 
w tabeli BBTS 0:0. Gospodarze mieli 
przewagę, jednak nie potrafili uwi­
docznić jej bramkami.

W pozostałych meczach i 
następujące wyniki: Beskid 
LZS KomOrowice 5:2, 
BKS II Bielsko 3:2.
TABELKA
1. KS CIESZYN
2. CUKROWNIK CH.
3. Elektrostal
4. KU ŽNI A USTROŃ
5. LZS Łąka
8. Beskid Bielsko
7. BKS II Bielsko
6. BESKID SKOCZÖW
8. Iskra Pszczyna

10. Górnik Czechowice
11. WISŁA STRUMIEŃ
12. LZS MARKLOWICE 
12. I.ZS Komorowice 
14. BBTS II Bielsko

Dnia 27 maja o godz.

tej Imprezy,

Z komunikatu nr 9 Podokręgu 
PZPN w Bielsku-Białej dowiadujemy 
się o karach nałożonych na piłkarzy 
přzíz Wýbzl» ttWr f qýscyoliby.

Dwutygodniową dyskwalifikacją za 
obrazę współpartnera ukarano Tadeu­
sza Barskiego z Orła Zabłocle. Po­
nadto udzielono napomnień za nlespor 
towe zachowanie i krytykowanie o- 
rzeczeń sędziego: Franciszkowi Hesso- 
wi z LZS Bąków, Tadeuszowi Rut­
kowskiemu z Wisły Strumień. Czesła­
wowi Szwedzie z Olzy Pogwizdów i 
Fryderykowi Podgórskiemu X Koleja­
rza Zebrzydowice, (cz)

X. murarz 
2.

2.
3.

na — Orzeł Zabłocle 3:0. Kg II Cie­
szyn — LZS Pruchna 4:1. LZS Koń­
czyce W. — Dziewiarz Jaworze 0:5, 
LZS Górki — LZS Nierodzim 1:1 Be­
skid II Skoczów — Olza pogwizdów 
1:1, Błyskawica Drogomyśl pauzowa­
ła.

20 
20 
20 
20 
20 
20 
90 
20 
2d 
20 
«9 
20 
20 
20

------------- - .. --------- „- grają: 
kid Bielsko — Wisla Strumień, 
krównik Chybie — Beskid Skoczów, 
LZS Komorowice — Iskra Pszczyna, 
Górnik Czechowice — BKS II Biel­
sko, KS Cieszyn •— Elektrostal Cze­
chowice, LZS Łąka — BBTS/Włóą- 
nfarz II Bielsko, Spójnia Marklowice 
— Kuźnia Ustroń.------------------------- ï(|1:

PARCELĘ obsada cną draśwami owo­
cowymi, ogrodzoną śiśtką, w Cieszy­
nie. prty ulicy PPR — sprzedam. In­
formacje: Wiktor Urbańczyk, Cieszyn 
Armii Czerwonej 5Ś g-13680

przyjmie natychmiagt:
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO
— INSTALATORÓW WODNO-KANALIZACYJNYCH
— MURARZY
— BLACHARZY
— STOLARZY
— ZDUNÓW
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
oraz 14 UCZNlOw do nauki w zawodzie: murarza, blacha­
rza, ztolarza i instalatora wodno-kanalizacyjnego.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr RPRB Cieszvn, 
ul. Mała Łąka 10. 88kr

DOM jednorodzinny z ogrodem — 
sprzedam, Stanisław Wadoń, Kaczyce 
Dolne lii. BUtsze Informacje: tylko 
w niedziele, w godz. 10—14.

g-13883

malarz-aztukałcc
posadzkarz
ćleśla
betoniarz - zbrojarz
Nauka we wszystkich gawędach trwa 2 lata.

Warunki przyjęcia:
ukończonych 8 klas szkoły podstawowej
odpowiedni stan zdrowia
złożenie podania z załącznikami (żwiadeetwe Ukończenia szko­
ły podstawowej, względnie zaświadczenie o u :ręszcz*niu  do 
klaay 8, wyciąg z dowodu osobistego rodziców, 4 fotografie).

Podczas nauki uczniowie otrzymują:
1. ubrania robocze ochronne sprzęt i naraądaia pracy (beepłatnie) 

wynagrodź .nie miesięczne w zalotności od wieku 1 roku nauki: 
I rók nauki — SM zł uczniowie do is lat

— 520 ai uczniowi« powytej 18 lat
TI rok nauki — eoo ,ł plus M proc, premii

Z. zakwaterowanie w internacie z odpłatnością aa wyływienle tok. 
4M z) miesięcznie)

4. bezpłatne całkowita umundurowanie wyjłetowa
s. zapomogą w wysokości do Ł4M ú w razie zadeklarowania pod­

jęcia pracy w macierzystym przedsiębiorstwie przez okrea Z iet 
t>o ukończeniu szkoły.

Absolwenci azkoły mają prawo dalszego kształcenie al« w 8-let- 
nlm Technikum Budowlanym,

O pierwszeństwie przyjęcia ’do atkoły i internatu decyduje kolej­
ność wpłynięcia podania. Zgłoszenia nśleży kierować pod adresem: 
„ SAWNłCZA SZKOŁA BUDOWLANA W UBTKONTU-ZAWODZIU 
43-4M Ustroń, k. Clsszyna 1. woj. katowickie. BSkr

PERKUSJĄ kómpletną. w idealnym 
Stanie oraz motocykl „Junak" — 
zprredam tanló. Teofil Maćhej, Koń­
czyce Wielkie. Rudnik ss. g-13436

w specjalnościach:
Ślusarz - tokarz - elektromonter

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym 
uczniowie otrzymują następujące wynagrodze­
nie:

O „PUCHAR
Już w najbliższą niedzielę, 27 

maja o godz. 10 rozpocznie się w 
cieszyńskim Domu Kultury trady­
cyjny VIII jui- błyskawiczny tur­
niej szachowy o „Puchar Beski­
dów”. To piękne trofeum fundują 
dis najlepszych 
słowie na Sejm 
ozyńskiej.

Organizatorzy
PKKFÍT oraz Dom Kultury, po-

CIESZYN, ul. Sęjmowa 10
OFERUJĄ USŁUGI

W ZAKRESIE USZCZELNIANIA OKIEN 
i DRZWI TAŚMĄ METALOWĄ

Cena usługi wraz z materiałem: 12 ZŁ ZA 1 MB
. Termin wykonania: od 1. 7. 1S73 w miarę wpływu zamó­

wień. Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziel*  Dział Zby­
tu CZPT, telefon 16-88. 87kr

cieszyńska wytwórnia SPRZĘTU spawalniczego 
..CESPA”

w Cieszynie, ul. Frysztacka 48, teł. 11-86 lub 11-86 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
DO NAUKI ZAWODU ’ ’

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VTC!
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA DLA PRACUJĄCYCH 
PRZY KOMBINACIE BUDOWNICTWA OGÔLNEGO »BESKID” 

W USTRONIU 
OGŁASZA WPISY

DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1878/74 
do następujących epeejalnoiei — zawodów: 

wiek kandydata 
wiek kandydata 
wiek kandydata
wiek kandydata 16 lat 
wiek kandydata 16 lat

PARCEŁg budowlaną, M arów, w 
Ochabach Małych — sprzedam, rajl- 
hauer, Skoczów, Gwardii Lud6- 
wei »•________ _______________S-13MS

4.44 ha POŁA, w (grodzonej — ta- 
nio sprzedam. Możliwość budowy in­
formacje: Cieszyn, tel. 202. w godi. 
7 ~ 17 g-13681

tabelka
1. Wicher Kaczyce 21 95 57:23
2. Olza Pogwizdów 20 29 49:22
3. Beskid Brenna 20 26 45:27
4. Drzewiarz Jaw. 19 23 42:29
5. Orze! Za błocie 20 23 ŚO:29
6. KS II Cieszyn 21 22 41:38
7. Beskid II Skocz. 20 21 .36:35
8. LZS Pruchna 20 20 41:30
9. LZS Zebrzydowic« 19 17 43:37

10. LZS Nierodzim 20 17 39:44
11. LZS Drogomyśl 19 16 41:40
12. LzS Kończyce M. 20 16 29:47

13. Olimpia Goleszów 20 13 24:44
14. LZS Górki W. 20 12 31:55
15. LZS Kończyce W. 19 10 27:71

Najlepsi koszykarze powiatu w grupie młodszej — uczniowie 
Szkoły Podstawowe/ nr 8 w Cieszynie: lerzy Lanc, Zbigniew 
Piecha. Leszek Pllakowski. Piotr Cymorek, Piotr Kozyra, Piotr 
Zagóra i Mirosław Cywiński, ę Pierwszy z ■ prawej nauczyciel 

Bronisław Supik.

Najlepsi koszykarze ze szkoły nr 8
w Cieszynie

Dobiegły końca rozgrywki w 
Międzyszkolnej Lidze Koszykówki 
szkół podstawowych. Mistrzostwa 
przyniosły pełny sukces koszyka­
rzom ze Szkoły nr 8 w Cieszynie. 
Drużyny dziewcząt i chłopców, 

' prowadzone przez nauczyciela Bro 
nisława Supika, zajęły pierwsze 
miejsce we wszystkich grupach. 
Warto nadmienić, że podopieczne 
B. Supika już 6-krotnie triumfowa 
ły w tycb rozgrywkach (w tym 
trzy razy pod rząd), a chłopcy 4- 
J^rotnie.

w finale dziewcząt koszyka rkl 
ase Szkoły nr 8 pokonały swoje 
koleżanki z SP — 9 (16:5) I z SP 
—3 (26:2), zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce przed SP-3 Cie­
szyn, SP Kaczyce i SP-9 Cieszyn.

W spotkaniach finałowych gru­
py młodszej chłopców wałczyli 
koszykarze z Sp — 8 i SP — 1 
Cieszyn oraz z Górek Í Kończyc 
Małych. I tutaj podopieczni nau­
czyciela Supika wygrali swoje 
wszystkie pojedynki. Pokonali o- 
nt SP — 1 Cieszyn 20:12 i SP Gór­
ki Wielkie 27:17. Dalsze lokaty w 
tej xruple z a.i «■Iv drużyny ze szkół 
w Górkach Wielkich, SP — 1 Cie­
szyn i Kończyc Małych.

Grupa starsza reprezentowaną 
była przez drużyny cieszyńskie ze 
Szkół nr 1, 3, 8 i 9.

Mistrzem została Szkoła nr 8, 
która pokonała w finale SP — 1 
25:8) i SP—3 (30:21). Dalsze miej­
sca zajęły zespoły z SP—9, SP—1 
i SP—3 z Cieszyna.

Tak więc wszystkie puchary, u- 
fundowane przez Zarząd Powiato­
wy SZS, PKKFiT oraz KS Cie­
szyn, zdobyli koszykarze ze Szko­
ły nr 8 w Cieszynie.

Za najlepszych zawodników tur 
nieju uznano Grzegorza Mroza, 
Leszka Kuboszka 1 Zbigniewa Pie 
chę ze Szkoły nr 8 oraz Romana 
Kołłupayła z SP—1. Cieszyn.

Najwięcej punktów zdobyli Ry­
szard Paściak z SP—9 i Bogusław 
Golik z Górek Wielkich.

Zwycięzcy otrzymali także upo­
minki ufundowane przez PKKFiT.

W sumie mistrzostwa szkół pod­
stawowych wypadły bardzo do­
brze. Rozgrywki spotkały się s 
wielkim zainteresowaniem nie tył 
ko młodzieży, ale I starszych, któ­
rzy gorąco dopingowali koszyka­
rzy. (cz)

Również dziewczęta ze Szkoły nr 8 zajęły w rozgrywkach pierw­
sze miejsce, występując w składzie: Alina Herbowska, Anna 
Ledwin, Halina Wałek, Maria Demkiw, Grażyna Pydych, Grażyna 
Bubik, Małgorzata Fober, Jadwiga Franek, Renata Gorczyca 
oraz nieobecne na zdjęciu: Kar gol I Topolińska. Fot.: Pawej 

Czupryna.

nr L przed swoimi kolegami ze Szko 
ły nr 2 i 3. Wśród dziewcząt trium­
fowały zawodniczki ze Szkoły nr 2, 
przed dziewczętami ze Szkół nr 3 i 1.

W biegach przełajowych dziewcząt 
młodszych najszybszą okazała się I.u 
cyna Gamrot (SP-1) przed Anną Cie­
ślar (SP-3) i Ewą Capińską (SP-1). 
Zaś w grupie starszej triumfowała An 
na Stanieczek (SP-1). przed swoją ko 
leżanką szkolną Halina Gluza.

Wśród chłopców (grupa młodsza) 
najlepszym był Henryk Tyrna (SP-1), 
przLd Zbigniewem Górniokiem (SP-2) 
i Stanisławem Gwiazdą (SP1). W 
grupie chłopców starszych najszyb­
ciej biegł Tadeusz Zawada (SP-1), 
przed Markiem Siedlaczkiem (SP-2) 
i Andrzejem Muskoszem (SP-1).

Biegi przełajowe chłopców ze 
szkół średnich wygrał Mieczysław Ca 
piński (ZS Leśna), przed Stanisławem 
Fudalą (ZSZ) i Sławomirem Pawla­
kiem (ZSL).

Zwycięzcy otrzymali dyplomy o- 
raz nagrody w postaci bonów towa­
rowych. (cz)

SZKOLNA OLIMPIADA
Na stadionie KS Cieszyn odbyła rtę 

ostatnio XIII Okręgowa Olimpiada 
Zasadniczych Szkół Zakładowych i 
Międzyzakładowych województwa ka­
towickiego.

Dobrze spisali się również ucznio­
wie z ZSZ Fabryki Maszyn i Narzę­
dzi Elektrycznych.

Pierwsze lokaty zajęli: Bożena Mi­
chałowska (skok w dal i wzwyż), 
Edward Ku bok (1500 m i rzut kulą), 
Jan Sporek (1500 m chłopców star­
szych), Elżbieta Brzóska (skok

wzwyż), Oton Krajewski (skok 
wzwyż), Józef Dutka (skok w dal). 
Roman Łomozik (400 m) oraz sztafety 
dziewcząt i chłopców 4 razy 100 m.

Na drugich miejscach uplasowali 
się: Danuta Pieszka, Emilia Kuczaj, 
Halina Jakubowska, Maria Reżna, Mi 
rosław Kwaśny I Jan Pinkas.

Oprócz konkurencji lekkoatletycz­
nych odbyły się także gry zespoło­
we. W koszykówce triumfowali ucz­
niowie ZSZ FMiNE, zaś w siatków­
ce dziewcząt 1 chłopców zajęli trzecie 
miejsca.

W punktacji zespołowej drużyna x 
ZSZ FMiNE uplasowała się na czwar 
tej pozycji.
Najlepsi otrzymali dyplomy i pamiąt 
kowe puchary, (cz)

200 BOISK NA XX-LECIE SZS
Jak nas poinformował Zarsąd Od­

działu Szkolnego Związku Sportowe­
go w Cieszynie, do konkursu pod ha­
słem „200 boisk na XX-lecie SZS“ przy 
stąpiło w naszym powiecie 28 szkół 
podstawowych oraz 4 szkół Średnich.

Przy szkołach podstawowych 1 śred­
nich powstanie szereg boisk sporto­
wych do koszykówki, piłki ręcznej i 
siatkowej. Poza tym przy Szkole Pod­
stawowej nr 2 w Wiśle-Czarn rt bu­
dowana będzie obszerna «als gimna­
styczna ■ w Istebnej - skocznh lar- 
clarska zaś Liceum Ogólnokształcące 
nr 1 w Cieszynie zaadaptuje do celów 
sportowych amfiteatr przy ul. 1 Ma­
ja.

Wartość budowanych i modernizo­
wanych szkolnych obiektów sporto­
wych Obliczał Się na ponad 3 800 tys. 
zł, w tym czyn społeczny wyniesie 
blisko 1.220 tys złotych.

Wskazane jest, by tym ambitnym 
poczynaniom przyszły z pomocą szkol, 
ne zakłady opiekuńcze, (ac)
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* Na dworcu kolejowym 
w Czeskim Cieszynie -darzył 
się wypadek, ws kulek które­
go śmierć poniósł palacz An­
drzej Dragon. Ofiara wypad­
ku została zgnieciona przez 
koła pociągu towarowego.

— Jeitem bardzo zmartwio­
na kochana sąsiadko! Jeszcze 
się nie zdarzyło, żeby mego 
męża nie było w domu o tak 
późnej porze. Obawiam się. 
że znalazł Jobie, jakąś inną..

— Och, ze tez pani zaraz 
przy pu szcza to najgorsze... A 
możt tylko wpadł pod tram­
waj...

Wit a „Jantar” w Wiśle oe 
szj s.ę powodzeniem tury­
stów i Wczasowiczów, odpo­
czywających w tym pension a 
cle. Ostatnio FKKF1T Cieszyn 
otrzymał list z dvrekcii Pol­
akiem Biur i Podróży „Orbis” 
w Warszawie, w którym czy­
tamy m in : „Wszvscv nezej 
nicy przebywający w ubie­
głym sezonie w „Jantarze”

WYCIECZKĘ 
SZLAKIEM GÓRSKIM 

KAMIENNY — 3 KOPCE 
— ZAKRZOSEK

odżywcze „Pepsi Cola" i „Coco Cola" rozwożone 
specjalnie do tego celu przystopowanych samo­

chodach. Fot.: Paweł Czupryna

Jaworzynka to /eden z noi- 
piękniejszych zakqtków Ziemi 
Cieszyńskiej, do którego przy­
bywa, szczególnie w sezonie, 
coraz więcej turystów i wcza­

sowiczów.

— Niedt wno, jadąc na po­
lowanie, zapomniałem zabrać 
ze soną dubeltówki...

— Co za pechl I kiedy to 
spostrzegłeś?

— W momencie, kiedy wrę­
czałem żonie zająca...

— Wyobraź sobie, że będę 
musiała co najmniej na rok 
odłożyć zi powiadany ślub z 
Kazikiem...

— Dlaczego?
— Bo wyszłam wczoraj za 

Karola.

Wyjazd autobi „ów PKS do 
przystanku Wisla-Centrui.i: z 
< Tieszyna — 6.00, 6 30, 7.00, 
7.50, zfe Skoczowa: 6.30, 7.15.

Trasn: Z Wisły na Kamien­
ny (750 m) i Trzy Kopce Wl- 
ślańskie (816 m) wg znaków 
żółtych, dalej wg znaków 
czarnych na Zal rzosek (695 
m) i zejście do Ślepej Dąb­
ki (czarne znaki prowadzą 
aż de Ustronia-Pc Inny, '1 
hm).

POWRÓT AUTOBUSÖW 
PKS z przy tanku Dnbka- 
Slepa do Ustronia — Dwor- 
c PKP — 20 TO, następnie z 
Ustronia-Rynku : do Cieszyna

W niedzieli, dnia 13 brn., 
staraniem Z irzadu Woje­
wódzkiego ZSMW v Kilow­
cach i Rady Powiatowej I. ÓS 
w Cieszynie, odbył się na 
szlakach górskich i drogo­
wych naszego pow .atu rajd 
wieiodyscyplinowv, w któ­
rym brało udział ponad 150 
u< zčstnikow.

Rajdowcy spotkali się na

— 21.24, 22.24, 22.34; do Sko­
czowa — 20.22 i 21.24.

WYŻYWIENIE NA TRA­
SIE: Brak możliwości. Trasa 

' wyjątkowo atrakcyjna, lecz 
zupełnie nie zagospodarowa­
na (Nieliczne o=,edl góral­
skie i górskie źródełka).

INFORMACJE IGwLNE: 
Na . Trzech Kopcach Wiślań- 
skich zbiegają się granice 
Ustronia, Wiol" i Brennej. 
Przepiękne widoki na dolinę 
Wisły i pasmo górskie Czan- 
torii-Stożka.

UWAGA amatorzy tury­
styki górskiej: W „Domu 
Książki” w Cieszynie są do 
nabycia mapki turystyczne 
Beskidu Śląskiego i Żywiec­
kiego, wydane przez PPWK
— Warszawa 1973, w cenie 
10 zl. Mapki te są łatwo czy­
telne i Zawierają ozn mżenia 
tras i szl« ków górskich, nar­
tostrad .schronisk, stacji tu­
rystycznych, miast, wsi, przy­
siółków i zabytków Na od­
wrocie alfabetyczny spis 
miejscowości i walorach tu­
rystycznych i zabytkowych z 
jednoczesnym ich opisem.

(AK)

W związku ze zmianą 
struktury administracji tere­
nowej na wsi utworzona zo­
stała również w naszym po­
wiecie gminna sieć bibliotek 
publicznych. Aktualnie istnie­
je w powiecie 9 bibliotek 
miasta i gminy oraz 15 ich 
filii.

Niektóre biblioteki gminne 
i ich fihe. dzięki zrozumieniu 
potrzeb czytelniczych przez 
naczelników, uzyskały zna­
cznie lepsze aniżeli uprzed­
nio lokale. Doiyc-y to przy­
kładowo filii biblioteki stru-

Pewien urzędnik, mieszka­
jący na przedmieściu, zaspał 
trochę, a właśnie tego ranka 
wybierał się w podróż. Wy­
biega z domu i pyta sesiada:

— Czy mógłbym pobiec na 
stację przez pańską łąkę? 
Chciałbym złapać pociąg o 
8.10.

— E.-rdzo proszę, a jeśli na 
łące pasie się mój byk,, to 
zdąży pan nawet na pociąg 
o 7.45..

O CHŁOPIE 
CO GO CIELE ZEŻRAŁO

mecie w Brennei-Centrum: 
idzie oczekiwała na nich wy­

śmienita grochówka
W god-.inach popołudnio­

wych. w towarzystwie’ po­
wiatowych właoz ZBoWiiJ. 
przedstawicieli KP PZPR 
li az zladz gmmnych z Bren­

nej, turyści złożyli pod Pom­
nikiem Walki i Męczeństwa 
wiązanki Kwiatów. (SC)

ABA MIAŁA CHŁO 
PA. co ii wsz.yckóm 
smietónke w"pii«l. 
Roz prziszeł do ni 

wandrov nv i dała mu suche­
go chleba na wieczerze. On 
chi ioł aż mu go pomaže. I»ó 
w'.ła te ni mo _-z'm bo chłop 
wszvckn śmietónke ziodo. 
Wandrowny pvtol. aż mu jed­
nak co do ku chlebu. Tóż ei­
ns prrżi.-sła kąsek kuoneco 
maiła. Obiecoł ii za to, że 
oduczy chłopa pić śm.etón- 
ke.

■Tak se »jod. posiedzioł 1 
poopowiadoł. prziszeł chłop 
z roboty. Pvto sie wandrow- 
nego, co nowego w świecie. 
Wanrlrownv prawi:

— Nic tďciego. ale w jed­
nej dz'edzinie niedaleko ocie­
lił sie chłop, co moc śmietón 
ki spijoł.

Chłop sie zly.ik, ale nic nie 
■prawił.

Rano, jak wandrowny ode- 
szeł, mówi babie:

Do słynnego biologa, Lud­
wika Pasteura, zgłosił się 
pewnego dma jegomość jrko 
sekundant obrażonego, żąda­
jącego satysfakcji hrabiego. 
Pasteur wysłuchał spokojnie 
przybyłego i rzeki.

— Jestem wvzw’any na po­
jedynek, więc przysługuje 
mi wybór broni. Oto lwie 
probówki: w jednej znajdują 
się zarazki cholery w <‘-u- 
giej — cżysta wodi Jeśli 
czł jwiek, który par i przy­
słał zgodzi «i» wypić zawar­
tość j?dnef ż tyci paóbóweK. 
któr» sam wybierze — ja 
wypiję zawartość drugiej...

Pojedynek nie odbył się.

mieńskiej w Pruehnej, filii 
bibliotek, goleszowskiej w 
Cisownic; biblioteki gmin­
nej w H iżlachu, jak rćwnież 
filii biblioteki zebi zydowic- 
kiej w Kończycach Małych.

Istnieje założenie, iż biblio 
teka gminna będzie w stosun 
ku do filialnych centralną, a 
jej księgozbiór musi wynosić 
minimum 20 tys. woluminów. 
Jako pierwsza przekroczyła 
już ten stan posiadania bibl.o 
teka’ publiczna gminy Gole­
szów. (r)

Zanim Guy de Mi uparsant 
został slawnvm pisarzem, 
pracoval we francuskim Mi­
nisterstwie Wojny na stano- 
wisKU niższego ur sędnika. 
Oto opinia, jaka otrzymał od 
ów< zesnego szefa: — „Sta­
ranny. skromny, ale nie
umie poprawnie zi ed gować 
listu”.

dzieci z rodzin, które uame 
nie mogły zapewnić swym 
pociechom właściwego wypo­
czynku.
• Mnożyły się wypam i 

wandŁ.izmu w parku i,a -Gö­
lte Zanikowej w Cieszynie.

Nito w cno wypadki nie tyl­
ko za r.iiecania tego terenu, 
lecz również umyślnego msz­
czenia krzaków, kwiatów, a 
także ławek.

W nocy z 16 na 17 maja 
nieznani sprawcy powyrywa­
li np. r korzeniami kwiaty 
i rzucili je w krzaki, uszko­
dzili blaszany kosz na śmie­
cie i zadeptali kwitnące pi- 
wonie-
• Ważne decyzje podjęto 

na posiedzen.u Wydziału 
Gminnego w Cii szynie. ivl. 
in. przyjęto projekt wspól­
ne«”; używania wodociągu 
miejskiego przez polska i 
czeską część mis ita. którv 
miał obowiązywać przez 50 
lat.

Postant wionu też zaciąg­
nąć z i województwa pożyczkę 
w wysokości 500 milionów 
mi rek. Miała ona służyć na 
pokrycie zadłużenia, które 
wynosiło w tym czasie 889 
min marek.

W wolnych wnioskach do­
nn gano się m. in. wprnwa-

Fnił prziszeł z radními 
sądzili, że trzeba ciele 
i zakopać, bo ni mogą 
go potwora dzierżeć. co by 
ludzi zežvrol.

Wg opowiadania Józefa 
PACIORKA z Pruehnej

Popularne pi .mu >opi łud- 
niowe „Wieczór” ogłosiło oi y- 
ginalny konkurs pod Rai łem 
„Galerie dziecięc. na klat­
ka« b schodowych”, któr?'-o 
celem jest upowszechnienie 
piast; ki wśród dziewcząt i 
chłopców.

Konkurs trwa od 15 maja 
do 13 czerwca, a jego uczę n- 
nikami mogą być wszystkie 
dzieci w wieku od lat 6 do 
15.

Bliższych informacji Orat 
Îr-mocy w organizowaniu ga- 
erii na klatkach s< hoúo- 

wych udziela Inspektorat

Z okatji „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy” bawiła w 
Jaworzynce sześcioosobowa 
ekipa telewizji zachodnionie- 
mierkiej, interesując się 
oz< zejóltiie czytelnictwem 
wsrod miejscow ech góraii i 
to zarówno książek. jak i 
prasy Pobyt gości niemiec­
kich urozmaicił <espoł regio­
nalny. który wystąpił W stro­
jach hidoW’’- :h.

Jak wynika z wypowiedzi 
członków ekipy snotk mie z 
ludźmi Jaworzynki było nie 
tylko niezmiernie ciekawe i 
pouczające, ale także stino- 
wiło dla nich głębokie prze­
życie. (x)

Jaką budowlą — lub jej 
fragment — przedstaw.z 
zdjęcie "OTO r- KOt KOR- 
SÜ nr as oraz » takiej mtej 

scowoścl Obiekt ten się raaj- 
dujeT

Rozw.ązanla nálety nadeyiaê 
wyłącznie m. kartkach ^o"zto- 
wvch do dnia 8 czerwca 1*173  r. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
Gf.OSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Rynek 12. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody Książ 
kowi

strzygach, podcie- 
pach i sotnnach 
onowiadano daw­
niej :zęśc,ej w 
innych częściach 
Polski niż na Ślą­

sku. Ale pewne opowieści o 
nich krrżą i u nas. Pąn P. 
z Brzeziny w Wiśle twier­
dził np. zej-strzip' nie cho­
dzili po dachu (jak miesiącz­
nicy), ale mieli na plecach przestanie chodzić”, 
taki znak, jak nożyce”.

Żywsze są' wspomnienia i 
opowiadania o Solonie: Oto 
jedno z nich: t

„Solnny przechodziły przez 
sz.narkyf Jeden kraiczy (kra­
wiec) i iziął ňocycé i' cięł i 
<aroz była mortwu na ziemi. 
Jak prziszła do kogo, to cię- 
:ar straszny było czuć na so­

bie, r jak sie bronił, to sie 
sE itla(o z :imgo. Prawią, że 
ják ja mietlą przeżenie, lo 
nii przwhodz’. JVikierzi mie­
li przi łóżku mietłe 
coby się sotona nie 
la prziś.

Jest to dusza, co i 
ka wuńdrie i chodzi Solona 
urodzi sie z dwoma zehn ,ni 
i cycko krew u ludzi, fedi-n 
potciartol, źe ją chcioł chycić. 
Była jako baba sago, ale

dzeniu zakazu jazdy konno i 
rowere m w parku miejsku' i 
nad Olzą.
• Stacja kolejowa w Cie­

szynie posiadała tylko jedną 
kasę biletowe. wskutek cze­
go na nabyci" biletu trzeba 
było czekać nieraz 20 mm. i 
dłużej.
• W Harbutowlearh zda­

rz; ł się nieszczęś liwy wypa­
dek, do młynówki, która 
przepływała koło ogrodu No­
waków, wpadło mianowicie 
ich dziecko. Ratunek okazał 
się spóźniony.
• 28 bezrolnych 1 małorol­

nych z Harbutowic dzierża­
wiło 10 ha łąki, którą wła­
dze przekazały jednak w 
użytkowanie posiadającemu 
spore gospodarstwa Białonio­
wi. Wywołało to oburzenie 
ni ieszkanców.
• Jeoyna w Cies tynie dru­

żyna piłkarska „Piast” roz­
poczęła 27. V. rozgrywki o 
mistrzostwo podokręgu ślą­
skiego.
• Przed rozpoczynającym 

się letnim sezonem wczaso­
wo-turystycznym starostwo 
powiatowe w Cieszynie pod­
jęło uchwałę, na mocy któ­
rej cena jednego pokoju 
wraz z umeblowaniem nie 
mogli i przekraczać 200 tys. 
marek miesięcznie w domach 
wczasowych Widy i Ustronia 
i 150 tys. mai ek we wszyst­
kich innych dom„ch.

Z obsługę, oświetlenie, 
bieliznę np pobierano od­
dzielne opłaty.

Grarowałj w Ciesryń- 
skietn liczne choroby zwie­
rząt. m In. nosacizn», rózy- 
ca, pomór świry cholera dro­
biu i wścieklizna.

ehpeił jeny krouski bacho­
ra,

Roz mie ■ (opowiadał góral) 
też deńczyła ne leżeniu, 
entch nr móg oddychać, ani 
wrzeszczeć. Odzrnie sie ją, 
jak sie weźnie chleba kąsek, 
dy sie jidzie na strónę i trzi 
razy powie bez wytchnienia 
„sotóna, pój ku mnie na ąo- 
scinc” — lo sie ji obrzidzi i

ólę organizacją wczasów na 
terenie íwoiej Iromady. U- 
atalają chętnych i posiada­
jących warunki do przyjęcia 
wczasowiczów. Pot ieważ naj 
trudniej bywa z wyżywie­
niem, pr iponuji więc u- 
ru •' orni nie wspólnej jadło­
dajni U którejś z “o ;pod 'ń, 
oeży wiście ,h k nà ibliżeJ kwa 
ter Dl i 4 osób nie opince się 
"otować. ale np. dla 25 to 
Już jert rernowne-

Róninież ml*  dzież z SZMW 
miałaby tut„j szerokie pole 
di popi u. ty okresie waka­
cji letnich możi sie ona za­
jí*  choc.aiby zorgatiizowa- 
n em opieki i ad małymi dzie 
ćmi lub w-pólnycTi z wcza­
sowi; sarni wyoieczek w Bes 
Wdy.

KieflV iîlf stwor?” fak ś 
runki, « cliątnych nie budzie 
trůn .lo. Na pni zatek n ijle ■ 
ipie, 'nawitfzać konta ht i za- 
ftladami uracy w w:dks-tv?h 
ośrodka h nhzemy iłowych. 
Można nawet zawrzeć umo­
wy nu r-irunkanh „charte­
ru”. tzn. taKie. w którjfch za 
kład zobowiązuje s.ę wyko­
rzystać wszystkie miejsca 
przez z góry określony okres 
Oczywiście zobowiązania by­
łyby obustronne.

Tyle propozycji, a możli­
wości mnóstwu. Nasz powiat 
jesł pod wzęledem turysty -z 
no - wvi».c2vnkow—m atrak­
cyjny. wiór powinniśmy to 
wykorzystać.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Łam.-szczonej w numerze II 
(88 ) z dnia 13 maja br.:

POZIOMO: trupa. Antek, 
Atos. ore. ekran. Niagara, sar­
na. glina, enologela, La ,□», 
eta. ano. kal.-fonla.

PIONOWO: teren, paragon. 
AtetaSUna taii -rna, uro- 
patwa. ora. kita. Str umien, 1 u 
[ino. NATO, atak, Opel, Olaf, 
Egon, Asia.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za pi »widłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Ewa Kominek z 
Cieszyna i Gust, w Michalik z 
Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
poczt t.

st Mari K M kos podjęła 
pracę służąclj u jednego z 
mieszkańców Skoczowa. „Za­
trudniona” była zaledwie do­
bę juź. pa-ąjutrz po zaanga­
żowaniu okradla bowiem 
swego pracodawcę, zabiega­
jąc mu dwa srebrne zegarki, 
źłotu łu ićiiszek i wełnianą 
chustkę.

Nazajutrz dzit wczyna usi- 
lov.ala przędąc ii przedmio­
ty na ulity w Bielsku, gdzie 
została jednak aresztowana. 
Okazało =ię. że nriirt.o swych 
piętnastu lat jest już recy- 
dywistką.
• W Boguazowleach miał 

. miejsce pożar., który strawił
dom Marii i Pawła Tomicz- przeznaczono na pokrycie 
ków^ Zdołurn u „towar tyl-’ Włych
ko cz.ęśń umeblowania i gar- "
deroby.
• Biuro Pośri dnictwa Pra­

cy v Cieszynie prowadziło 
werbunek roLotn ków do pra- 
c / we Frań W. g ówjnt gór­
ni żuw Najłatwiej mo"’i uzy­
skać zatrudnienie górnicy 
kwalifikowani. Wymagany 
był dobry stan zdrowia i w.y- 
kupiony na właany rachunek 
paszport
• Ooera Katowic wysta­

wiła w cieszyńskim teatrze 
„Straszny dwór” St. Moniusz­
ki’

W Sądzie Okręgowjm w 
Cieszynie odbyła się rozpra­
wa przeciw Francisa Kowi Ka­
łuży z Bobrku i Adolfowi 
Kiśzy z Cieszyna, oskarżo­
nym o przemyt. Pierwszy 
został skazany na' 7 tygodni 
a drugi na 14 dni aresztu.
• W Brennej, która liczy­

ła 2.800 mieszkańców, istnia­
ło 10 gospód z wyszynkiem 
wódki, w tym 3 działające 
nielegalnie.
• Kierownikowi sżkoly w 

Łazach koło Skoczowa skra­
dziono w nocy ul wraz z 
pszczołami.
• W Cieszynie zorganizo­

wano Tydeień Ł'jt ęwoiiepo 
Krzyża. Doęhód z imprez

Panowało przekonanie, że 
pized chrztem i' wywodem 
matce nie wolno zostawia'' 
dziecka samego, bo inaczej 
może je porwać zły duch i 
na jego miejsce położyć „pod- 
ciepka” '

Gdy raz - opowiada jedna 
i góralek — położyła je na 
trawniki i szła kosić trawę, 
zerwał się tak straszny wi­
cher ze „uik tylko gwizda­
ło”. Wtedy pomyślała, że ona 
tez ma to dziecko nie chrzczo 
ne i pobiegła po nie. Wiatr 
brał je> ubranie i z trudem 
tylko dobiegła do domu Ale 
już podczas ucieczki wiatr 
ust?1 nagle i było cicho.

Wiara w strzygi, podciepy 
i solony poszła v' zapom­
nienie- ale ze szczątkowymi 
jej śladami można bię jeszcze 
spotkać. Mana PILCH

— Wivr~. co. babeczko, 
móm iakisi wielki brzuch i 
boli mi . Isto sie też ocielym. 
Bal prawi:

— Byłaby to wielko gańba, 
jakbyś Sie we swoiii dziedzi­
nie peięlił- Idż lem kaj in- 
dzi we świat!

Chłop zebroł pvtliezki i po 
szeł Prziszeł do lazu. Na- 
szeł bÓ0 z zhłopa. co gj wił 
ki żeżrały. Pc^yladcł i ze­
br«! d« nvtla. Wieczór przi­
szeł do ied-ych gazdów i 
chcioł u n.ch przenocować. 
Przenocowali go w kuchni. 
W nocy cieliła sie krowa i 
ciele Dołożyli gazdowie kole 
nieeo Ciele sie cienało i wan 
diol sie obudził.

Uwidzioł ciele orzi sobie. 
Ucieszył s'e. że już t o wszyst 
km. >e sie szczęśliwi? ocie­
lił. Nie czakoł już rana, jy- 
■ny w nogi.

W tym pośpiechu :’>póm- 
nioł jednak bóty. Jak gazdo 
wie rano sie obi dz.li. ciele 
leżało, a chłopa nie było, iv- 
ny ból” z ogrvzionvm. no­
gami Muślel’. że íele -hł-ma 
zeżrało 1 zostawiło jynv bó- 
ty. Zrobili ruch na cała 
dzine.

ZAUROCZENI
Jaworzynką

W NASZYCH CZA­
SACH; kijdy tech 
nika wzięła górę 
nawet nad zdro­
wym rozsądkiem, 
w 'poezvnek łudzi 

pracy na w tu iuż ile mo­
da, ale konieczność. Cóz kie 
dy ta w eś u nať oremizacyj 
nie jest zupełnie nieprzy­
gotowana do przyjęcia wcza­
sowiczów. N’eJeJi.a gospody­
ni wlei-ska mvślała już o 
tym. ale do :Ogo się w tej 
sprawie z«TÓr;ć. jak zacząć; 
Stąd ronzi się •vonie-znoš': 
pcdjęcii działalności organi - 
Zatorskiej takich, organizacji 
społecznych jal Koł« Gospo­
dyń Wiejskich i SZMw,.

Nie mam tutaj na myśli 
ojwóływania nowych komi­
tetów. kierownictw itp kW 
po prostu jisti m zoknia, że 
małe tesflolv hidskié <ą w 
stanie wv'.walić wiele cen­
nych inicjatyw h 'ywib *al-  
nych, inicjatyw, które obec­
nie są ciągle jeszcze zaprze­
paszczane. Ileż by to był., o- 
kazji do uczciwej rvi í lixa- 
eji. „kto lepiej i bardziej po- 
mw.łowa”.-..

Należy również wstxwrtï) źć 
o a pekta' h su jieoznych ta­
kiej działalności. Bo chodzi 
nie tylko o zasilenie budże­
tu mmejszveh gosnod irś';v 
rolnych, al- i i ścieśnienie 
więzi między miastem a 
wsią.

A bto prrvklad — propo­
zycja Na zabraniu (IKGW 
członkinie pof'-anowilv zająć

GALERIE DZIECIĘCA
Oświity w C.„,szynie oraz 
Komenda Hutci Związku 
Harcerstwa Polskiego, jak 
również nauczyciele szkół 
podstawowy-h uiaz Pov.ia 
towjr Dor. Kultury w Ustro- 
niu-Ja itowcu i Miejski Dom 
Kultury w Cieszynie.

Wystawa najciekawszych 
prar z terenu całego woje­
wództwa, odbędzie się w Ka­
towicach i Ustroniu-Jaszow- 
cu Ich autorzy otrzymają 
nagrody, których 'undatora- 
mi są wydziały kultury tere­
nów *’ch rad narodowych.

(ri

TURYSTA 
poleca

„JANTARÂ”
wvrażi.II się z wiilkkn u- 
zmnicm a smacznych posił­
kach, wzorowej czystości pen 
sjonatu. a przede wszy :tkim 
o nadzwyczajnej życzliwości 
i serdecznej almośferze”.

W lisi ię tym kierownictwo 
„Orbisu” dziękuję g< ,-pood i- 
rzom obiektu. Annie i Bo„- 
danowi Pacanowskim za wy­
soką kulturę obsługi. (cz)

NAD STAWEM PRZYJEMNIE ODPOCZĄĆ

opracował: Jan PRODA

GÓRY NASZE GÓRY
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Nagroda w konkursie
„Mistrza gospodarności”

Ostatnio ogłoszono wyniki 
ubiegłorocznego konkursu 
..Mistrza gospodarności” któ­
ry wyg rała I imanowa i Sie­
wierz. Wśród wyróżnionych 
znalazł się także Skoczuw, 
który otrzymał ‘nagrodę w 
wysokości 100.000 złotych. 
Oprócz „trytonowego grodu” 
jeszcze trzy miasta wojewódz 
twa katowickiego otrzymały 
wyróżnienia, a mianowicie: 
Szczyrk, Orzesze i Łazy.

W Warszawie odbiło się

n.edawno uroczyste wręcze­
nie iyplomow gosp< larzcm 
wyróżnionych miast Wręczali 
je członek Biura F liryczne­
go. sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak i przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN prof. Janusz Groszkow- 
ski.

Okolicznościowy dyplom 
stwierdzający zdobycie nagro 
dy przez mi isło Skoczów ode­
brał naczelnik Roman Greń.

tez)

Badzie basen kapietowv
i hala sportowa

Jeszcze w tym roku pr :y- 
stąpi się w Skoczowie do bu­
dowy nowoczesnego basenu 
kąpielowego ‘krytego, z roz­
suwanym dachem o pełny ih 
wymiarach) i okazałej nali 
sp irtowej.

Cały ten kompleks obiek­
tów powstanie za istuiejący- 
m błyskami kolo Wisły-

Powołano już Społeczny Ko 
nrtet Budowy Ob:ektów Spor

towych i Kulturalnych, na 
czele którego stanął dyrektor 
naczelny Skoczowskich Za­
kładów Wyrobów Filcowych, 
Włodzimierz Pluskowski.

Zarówno hal i sportowa jak 
i basen moją być gotowe w 
ciągu najbliższych 3 lat. Oba 
te obiekty budowane będą 
systemem gospodarezvm w 
czynie społec: nym. (cz)

OSTU
£RC£

Z inicjatywy wojewódzkich 
władz i pod patronatem kato­
wickiego dziennika „Wieczór” 
odbçdz'e się w dniach 1. 2 i 3 
czerwca br z okazji M ędzy- 
narodowegn Dnia Dziecka 
wielki zlot wychowanków 
Państwowych Domów Çziec- 
ka. Zlot ten rod h&slem 
„SERCE” odbędzie się w 
ośrodku szkoleniowo-zloto- 
wym Chorągwi Katowickiej 
ZHP w Borow ,a nach w po­
wiecie tarnogórskim.

W zlocie tj m udział weź­
mie ponad 1.500 wyróżniają­
cych się wv howanków z 
wszystkich Paňstwowvch Do­
mów Dziecka w wojewódz­
twie katowickim, w tym oko­
ło 80 wychowanków z Pań­
stwowych Domów Dziecka w

ZLOT
WYCHOWANKO»

Cieszynie. Dzięgielowie i Koń 
czycach Wielkich.

Program zlotu przewiduje 
wiele ciekawych imprez, m. 
in. występy zespołów arty- 
stveznych, clownie dziecię­
cych i młodzieżowych, poka­
zy w-erohów członków zespo­
łów i kołek zainteresowań z 
domów dziecka, zwiedzanie 
zakładów pracy i obiektów 
zabytkowych w powiecie tar­
nogórskim, spotkania z przed 
stawicielami władz.

Trzydniowy zlot w Boro- 
wianâch będzie niewątpliwie 
dla dzieci — wychowanków 
Państwowych Domów Dziec­
ka w:elkim i niezapomnia­
nym przeżyciem.

Apelujemy do zakładów 
pracy o pomoc organizacyj­
ną. głównie przy Zapewni ■ 
niu przewozu dzieci na zlot 
i z powrotem, (z)

HARSiRSKÄ AKCJA LETníA-73
Wpras. dzie w większości 

ZK°1 Obywają się jeszcze 
zajęcia, a młodzież przeżywa 
gorące dni egzaminów, pod­
sumowujących jej całorocz­
ną pracę, niemniej już obec­
nie myśli się o przygotowa­
niu jak najlepszych warun­
ków wypoczynku wakacyj- 

dzieci i młodzieży. 
Większość, jak już informo- 
" ’a'* SIy>y- skorzysta z podała • 
wowej formy wypoczynku w 
Postaci kolonii. Młodzież zor- 
Samzowana w związkach 
miodziezowyrh uczestniczyć 
oh Zle W różnych akcjach i 
obozach wypoczvnkowo-s’ko- 
leniowych.

KIĄG DALSZY NA STR. 2>

DOCTORAT H.G 
dla prof. .

J. Szczepańskiego
W uznaniu wiefkich ■ zasług 

dla nauki polskiej oraz Uni­
wersytetu Łódzkiego władze 
tej uczelni przyznały prof. dr 
Janowi Szczepańskiemu, cie- 
szyniakowl z pochodzenia, wi­
ceprezesowi Polskiej Akademii 
Nauk. b. rektorowi Uniwersy­
tetu Łódzkiego tytuł doktora 
honoris causa nauk humani­
stycznych.

W uroczy stoi cl nadania tego 
tytułu, która odbyła się w dniu 
24 bin., wzięli udział przedsta­
wiciele władz centralnych, m. 
in. ministrowie — Jan Kacz­
marek i Jerzy Kuberski.

W dwa dni później poseł zie­
mi cieszyńskiej prof. dr Jan 
Szczepański odbvł spotkania Ze 
svvyu’i wyborcami w naszym 
mieście: Ich przebieg omówi­
my w następnym numerze 
„Głosu“. ■ (z)

TYGODNIK NAKŁAD 22.090 EGZ. CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 22 (887) 3 CZERWCA 1973 R. ROK XIX

OD NIEDZIELI NOWY ROZKŁAD JAZDY

PKS uruchamia 80 nowych kursów
IUZ 3 CZERWCA wehodzq w życie nowe roz­

kłady jazdy PKP oraz PKS. Obowiqzywaó one 
będq do czerwca przyszłego roku. Przynoszq 

też szereg udogodnień komunikacyjnych i ucieszę 
szczególnie tych, którzy na co dzień korzysia/q z au­
tobusowych środków lokomocji.

Dotyczy to szczególnie cie­
szyńskiego Oddziału PKS. 
Jak nas poinformował kie­
rownik Ruchu Osobowego 
Jan Pustów^a od 3 czerwca 
uruchomi się prawie 80 no­
wych kursów. Poprzednio 
było ich 1823. a obecnie 1704. 
Nasz » autobusy jeździć będą 
na 257 liniach (ostatnio na 
233) Uruchomienie dodatko­
wych kursów ma na celu 
poprawienie przede wszyst­
kim komunikacji na liniach 
wewnętrznych.

Cieszyn otrzyma dodatko­
wo jedną parę połączeń z 
Wisłą-Czarnem i dwie pary 
z Malinka, ponadto 3 pary 
ze Strumieniem przez Sko­

czów i jedną parę z Goły- 
szrm, również przez Sko­
czów. Oprócz tego stolica po­
wiatu otrzyma nowe połą­
czenia z Jaworzynką-Trzy- 
catkiem. Istebną i 4 pary 
kursów z Wodzisławiem.

Wzorem lat ubieglvch wpro 
w adza się w sezonie 4 pary 
kursów pospiesznych na tra­
sie Cieszyn — Misia.

Ponadto dodatkowe kursy 
uruchomione zostaną na tra • 
šach- Cieszyn — Ustroń, Cie­
szyn — Skoczów, Dobka — 
l.ipowiec, Skoczów — Bren­
na (5 par kursów). Jano­
wiec — Kubalonka i Jaszo- 
wicc — Istebna.

Podobnie jak przed rokiem 
działać będzie sezonowa linia 
pospieszna, łącząca Cieszyn z 
zimowa stolicą Polski — Za­
kopanem i z powrotem.

Dodatkowe połączenia o- 
trzymają także naśze miej­
scowości wypoczynkowe z 
miastami innych powiatów. 
I tak uruchamia się kur­
sy z Wisły — do Wodzisła­
wia. Szczyrku, Żywca, By­
tomia i Oświęcimia (w sezo­
nie 2 pary kursów). Nowe 
połączenie otrzyma także 
Jaszowicc z Katowicami i 
Istebna ze stolica wojewódz­
twa (tylko w niedzielę).

Należy jeszcze dodać, że 
przed 1 maja cieszyński Od­
dział PKS uruchomił 17 kur­
sów na trasie Cieszyn — 
Mnisztw'o i jeden z Cieszy­
na do Pogwizdowa.

(CIĄG I? \LSZY NA STR. 2)

BOLESNA 
STRATA

•lek już informowała prasa co­
dzienna, zmarł marszałek Związ­
ku Radzieckiego Iwan KONIEW, 
w czasie II wojny światowej do- 
wódca m. in. I i 2 frontu ukraiń­
skiego. twórca wielu słynni ch 
operacji bojowych, dzięki którym 
odzyskało niepodległość również 
Cieszyńskie.

W dniu 6 maja 1971 r. marsza­
łek KONIEW przebywał w Cie­
szynie. Podczas swego pobytu w 
naszym mieście złożył m. in. wie­
niec pod Pomnikiem Wdzięczno­
ści przy ulicy Armii Czerwonej 
(zob. zdjęcie). Oświadczył wów­
czas: „Jestem zachwycony spot­
kaniami. w których uczestniczy­
łem. i wzruszonv pamięcią wa­
szego narodu o nas — radziec­
kich żołnierzach”.

W związku ze śimercią Iwana 
KONIEW koła TPPR i inne or­
ganizacje społeczne, zakłady pra­
cy, szkoły i mieszkańcy Ziemi 
Cieszyńskiej przesłali pod adre­
sem Ambasady Radzieckiej w 
Warszawie telegramy i listy kon­
dolencyjne.

Marszalek Związku Radzieckiego 
Iwan S. Koniew podczas pobytu w 
Cieszynie w dniu 6 mo/a 1971 roku 
złożył wieniec pod Pomnikiem 
Wdzięczności.

<ak pracować

NOWOCZfŚNltl I WYDAINIEl?
W ub. tygodniu rozpoczęły się w zakładach pracy 

miasta I powiatu konferencje techniczno-ekonomicz­
ne, których celem jest szersze włęczenie postępu 
naukowo-technicznego w realizację zadań bieżgce- 
So planu 5-letniego.

»??.<Ja",a FMiNE na rok ble- 
m. In. o

t dhiu 2S. v. konferencím 
z udziałem m. in. I se- 

riinlarZa Kp PZPR Jana C,1O~ 
y. zastępcy kierownika 

P7r?na,u ośw*atV  î Nauki KW 
W Katowicach Mariana 

przGWodniczącego Pre 
Jana Kuliga. Pi ř»Í?talvlc,eli Minlstersi wa

rinnr7LyS|łU Ma wynowego. Zje- 
nanV 1B KMA 1 instytutów 
nauk owo-badawczych ob-ado- 

,w„Fabryce Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych.

. ------zrnina na
P.-y fią mobilizujące, ......... .......

rvrv"01/ Wzróść mają dostawy 
ynKowe, a przyrost produk- 

ma zr>stać uzyskany w 84,5 
drodze wydajności 

p _ CVl Minio, że dotychczaso- 
notulXyni|ki Ką na oe61 dobre. 

m- in- nadmierną 
’i -’Ç*  co prowadzi do wyro

nanu Przepracowanych godzin 
n?jlHCZbO"'yCh- ist >J ‘łą *ÓW-  
,, oii °P°* ni*nla  w żaawanso- 
chotmCńUektorych nowych 11 ru-

ważn "'y"Lka z dyskusji po- 
kłnrii6 ^adani« stoją przed za- 

5n‘ 'y okresie 
u t «in'? tnosrt materia ło wy eh,
w SCh, wartpść ma wynieść 
ha ‘P; 18’° min żłotych. Trz.e- 
barrtâï-nie' szvt>ciej wdrażać 
naiort > nowoczesne i mniej kni fiłnrbłonne sertc silni- 

oi a*  typy elektronarzę­

dzi, jak również nowe tech­
nologie.

Z-ca kierownika Wydziału 
Oświaty i Nauki KW PZPR 
zAwócii m. in. uwagę na ko­
nieczność szerszej współpracy 
z placówkami naukowo-tech­
nicznymi, wprowadzania rze­
czywiście naukowej organiza­
cji pracy oraz racjonalnego 
wykorzystania kwalifikacji 
ludzkich.

Zabrał również glos I sekre­
tarz KP Partii Jan Chodura, 
który wysoko ocenil przebieg 
konferencji 1 zapoznał jej 
uczestników z wynikami gos­
podarczymi przemysłu miasta i 
powiatu w br. które sa na ogół 
pozytywne. Mówca wskazał 
równocześnie na szereg istnieją 
cych jeszcze, w tym także w 
FMiNE rezerw, które tkwią 
in. in. w modernizacji parku 
maszynowego . śmielszym ko- 
izystaniu z postępu naukowo- 
technicznego. w prawidłowej 
organizacji pracy. Jan Chodu- 
ri podkreślił również rolę 
czynnika ludzkiego w dosko­
naleniu procesów produkcyj­
nych. akcentując zadania in­
stancji i ogółu członków par­
tii w zakresie kształtowania 
właściwych postaw i atmosfe­
ry zaangażowania w realiza­
cję zadań, jakie postawił przed 
społeczeństwem VI Zjazd.

U)

Zastępca przewodniczącego Prezydium PRN w Cieszynie inz. 
„Dzień Działacza Kultury” w Jaszawcu, ★ Fot.: Karol Lojza.

Jan Kohut otwiera tradycyjny

Dyplomy i nagrody 
dla działaczy kultury

TRADYCYJNIE obchodzony „Dzień Działa­
cza Kultury" odbył się na nauzym terenie 

w niedzielę, dnia 20 maja br. Do Między- 
organizacyjnego Powiatowego Domu Kultury 
w Ustroniu - Jaszowcu zjechali bardzo licznie 
pracownicy I działacze kulturalno - oświatowi 
ze wszystkich zakgtków powiatu cieszyńskiego

Przybyli tu też przedsta­
wiciele powiatuw ví h władz 
z sekretarzem Kr PZPR w 
Cieszynie — Tadeuszem To­
miczkiem i z-ca nrzew idni- 
czącego Prez. PRN w Cieszy­

nie — inż. Janem Kohutem, 
inspektorem powiatowym.—, 
mgr Jozeicm Bączkiem, przed 
stawiciele władz aow. ato- 
w-rch ZSU i SD. Wyd iał Kul 
tury Prez. WRN w Katowi­

cach reprezentował mgr Cze- 
■ław Witowski.

Wszystkich uczestników te­
go spotkania przywitał prze­
wodniczący Komitetu Obcho­
dów DOKiP w powiecie cie­
szyńskim — inż. Jan Kohut, 
po czym okolicznościowy re­
ferat wygłosił kierownik Wy­
działu Kultury Prez. PRN w 
Cies-vnie mgr Mieczysław 
Majewski, który przedstawił 
najwaz-niejsze aktualnie za­
dania w dziedzinie kultury, 
podkreśla’ac równocześnie 
wielką roję człowieka — prą 
cowniką i działacza kultury 
'— na tym odcinku.

Miłym akcentem. tegorocz­
nego święta pracowników i 
działaczy kulturalno - oświa­
towych było wręczenie szcze­
gólnie cfiarnvm i zasłużonym 
aktywistom dyplomów i na- 
gród.
(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Dzień Pracownika Komunalnego

zakładzie 35 
i Antoni Ko-

proc. Wkład
20 miliardów”

Wzorowi pracownicy ustrońskiego MPCK: (od lewej) Jan 
Haratyk. Antoni Ł'ipie<owiec, Rudolf H ibczyk i Franciszek Bo­

ček, * Fot.: Paweł Czupiync

odznaki 
rozwoju 

katowickiego”

Co roku w maju obchodzą 
swoje święto pracownicy re­
sortu gospodarki komunal­
nej, a wśród nich załogi na­
szych MPGK i Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego.

Przedstawiciele ponad 250- 
osobowej załogi RPRB, spot­
kali się z okazji „Dnia Pra­
cownika Komunalnego” w 
Chybiu. Najbardziei zasłuże­
ni pracownicy otrzymali od­
znaczenia i nagrody. M. ir. 
przyznano dwie 
„Zasłużonemu w 
województwa
— złotą otrzymał dyr. na­
czelny inż. Leonard Słowik, 
a srebrną długoletni i cenio­
ny brygadzista Józef Tyc.

Tego amego dnia, 19 ma­
ja. obchodzili swoje święto 
również pracownicy cieszyń­
skiego MPGK. W uroczystej 
akademii udział wzięli rów­
nież: I sekretarz KM PZPR 
M aeław Piotrowi?!« i zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium MRN Jarek Daszkie­
wicz.

Cieszyńskie MPGK należy

do przodujących w powie­
cie. Ubiegłoroczny plan wy­
konało w 109 
do „banku 
zamknął się kwotą milio­
na złotych.

Do przodujących pracow­
ników przedsiębiorstw a na­
leżą: I ranciszek Baszczy ń­
ski. Stanisław Giemza, Ru­
dolf Gawlas, Józef Lcgier- 
ski, pracujący w MPGK — 
25 lat, Jan Śolowski zatrud­
niony w tym 
lat. Franciszka 
rzonek, którzy będąc już na 
emeryturze w dalszym cią­
gu czuwają nad czystością w 
Łaźni.

W minioną sobotę święto­
wali także pracownicy sko­
czowskiego i ustrońskiego 
MPGK. Załoga z Ustronia 
wykonała ubiegłoroczni' plan 
w 118,8 proc, i przekazała dn 
„1 anku 20 miliardów” pro­
dukcję wartości 876 tys zło­
tych.

(CIĄG DALSZY NA STR.. 2)
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Większość prac porzqdkowych w dzielnicy leczniczej na Zawodziu wy­
konują pracownicy MPCK Ustroń. ★ Fot.: Paweł Czupryna

Dzień Pracownika Komunalnego
(DOKOŃCZENIE ZE *R.  1) 

Do przodujących pracowników 
•'.PGK należą: ANTONI ŁUPIE- 
ZOWIFC — długoletni brygadzista, 
brukarz, wzorowy i ceniony fa­
chowiec, RUDOLF HUBCZYK — 
ogrodnik, który od 13 lat sam projek 
tuje, buduje i konserwuje zieleńce, 
JAN HARATYK — murarz bry­

Mf 7 ZWIĄZKU Z REORGANI- 
■ ® / ZACJĄ władzy administra- 
Ww cyjnej na wsi nastąpił w 

naszym powiecie rozwój 
spółdzielczości oszczędnościowo-po­
życzkowej. Z początkiem br. uru­
chomiony został oddział cieszyńskie 
go Banku Spółdzielczego w Haźla­
chu. jak również oddziały Banku 
skoczowskiego w Dębowcu 1 Bren- 
nej. Podjęto juz tckże przygotowa­
nia do przekształcenia oddziału w 
Chybiu w samodzielny Bank Spół­
dzielczy. co ma nastąpić w III 
kwartale br. Natomiast z nowych 
oddziałów samodzielność otrz"ma- 
ja w pierwszej kolejności placów­
ki w Brennej i Dębowcu.

Nadal istnieć hedą Banki w 
Wiśle. Ustroniu I Cieszynie, przy 
cs m ten ostatni pełnić będzie do­
datkowe funkcje koordynacyjne 
w stosunku do pozostałych SOP po­
wału.

Banki Spółdzielcze Cieszyńskie­
go wiodą prym w całym woje­
wództwie. Łączni > zrzeszają one po­
nad 13,5 tys- członków, z czego 
nai’.V’ccel SOP w Skoczowie (po­
nad 3.600) i w Cieszynie (ponad 
2.5001. Kaden z naszych Banków 
ni« musi korzystać dla prowadze­
nia działalności kredytowej i roz­
liczeniowej z kredytów: przeciw­
ni«. ulokowały one w NBP kwotę 
l"0.6 min zł.

Niedawno w salce konferencyjnej 
Fabryki Maszyn 1 Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie odbyło się spotka­
nie członków Prezydium PRZZ 1 Ze­
społu d/s Kontroli Społecznej oraz 
przedstawicieli Wydziału Handlu 
Prez. PRN z przodującymi kontrole­
rami społecznymi handlu, gastronomii
1 niektórych usług. W spotkaniu ucze­
stniczyło 30 wyróżniających się kon­
trolerów. rekrt tujących się z zakła­
dów i acy i instytucji naszego powia­
tu.

Przewodniczący zespołu d/s kontroli 
społecznej przy PRZZ Oskar Clompa 
poinformował kontrolerów o c»>okształ 
cle działalności zespołu 1 kontrolerów 
społecznych za lata 1970—73.

Kontrolerzy l,mleczni nie mieli łat­
wego zadania, zwazywszy że swoją 
społeczną działalność kontrolną pro­
wadzili w 578 placówkach handlowych. 
139 gastronomicznych 1 w 1.21S punk­
tach usługowych sektor.» uspołecznio­
nego 1 prywatnego. Ich działalni *ć 
obejmowała m. In. kontrolę etanu za­
opatrzenia 1 funkcjonowania placówek 
handlowych 1 gastronomicznych, ja­
kości świadczenia usług, stanu sanl- 
tarno-hlglenlcznego obiektów 1 In.

Plonem działalności kontrolerów -po 
łecznych było przeprowadzenie, przy 
udziale Wydziałów PH1U P1MRN, 
Państwowej Inspekcji Handlowej. Wo­
jewódzkiej Komisji Cen. Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epldemlologlczn J 1 
MO. 3.073 kontroli w sklepach deta lcz- 
nych, zakładach gastronomicznych 1 
punktach usługowych. W wyniku 
przeprowadzonej lustracji w 1.019 
przypadkach skierowano do dyre’tcjl 
1 zarządów spółdzielń zalecenia o cha­
rakterze usprawniającym, w stosunku

WTOREK, 29 MAJA
9.30 Zabawki kaczuszki. 10.05 Ana­

tomia człowieka. 10.30’ Wyobraźnia 
przestrzenna. 11.00 W średniowiecznym 
mieście. 19.00 Przedsiębiorstwa oferują. 
10.35 wiadomości sportowe. 17.05 Rok 
w przyrodzie. 17.25 Drogi poznania. 
18.00 Dobranocka, ls.15 Łuk tęczy. 19.30 
Krok w życie. 20.0(1 Siady kocich stóp 
— film. 21 20 Program publicystyczny. 
22.05 Muzyka s Reaplrlum.

SPODA, 30 MAJA
9.00 Lato. 9.15 Wektory. 10.05 Prawa 

chemiczne. 11.00 Pakt Warszawsk 
11.25 Przedsiębiorstwa oferują. 15.00 Na 
zdr«wlfc. 15.20 U ryb.kow li .35 Zaka­
żenie. 15 55 Nauka o człowieku. 19.25 
Komunizm — pr-yjzlość ludzkości. 
17.10 Naprzódl 17.45 M-15. 19.00 Dobra­
nocka. 18.15 Było nie było. 19.30 
Uśmiech świata. 20.25 Mecz pi’kl noż- 
nel: A jaks Amsterdam — Juventus 
Turyn.

CZWARTEK, 31 maja
9.05 Nieamerykanit — -ztuha teł.

10.30 Siady kocich stóp. 15.30 Mowa

gadzista, pracujący w MPGK już 10 
lat, FRANCISZEK BOCEK — za­
miatacz w Jaszowcu.

Z okazji tegorocznego „Dnia Pra­
cownika Komunalnego” dwó :h 
członków załogi: zastępca dyrekto­
ra Władysław Zamaraski 1 Karol 
Maciejczyk otrzymeli srebrne od­
znaki „Zasłużonemu w rozwoju 
województwa katowickiego... (cz)

W SOP oszczędzaj 
w SOP pożyczaj

Nasze Banki legitymują się tak­
że najwyższymi w województwie 
wkładami, na 15.892 książeczkach 
zgromadzono bowiem 147,8 min zł. 
Najwięcej wkładów posiadają SOP 
w Skoczowie (34.5 min zł), Cieszy­
nie (30,1 min zł) i Strumieniu (25 
min zł), a najmniej w Zebrzydo­
wicach (7,5 min zł). Założono już 
194 książeczki premiowane trakto­
rami „Ursus”.

Chwalebny jest także fakt, ze cie 
szyńskia Banki Spółdzielcze i ich 
oddziały przejęły jako pierwsze w 
województwie pomocniczą obsługę 
kasową urzędów gmin, do któr; rh 
dyspozycji post wiły na koniec 
marca br. środki finansowa w wy­
sokości 9 j tys zł.

Nasze SOP-y rozwijają intensyw­
ną obsługę pożyczkową ludności. 
W sarnim I kwartrle br. udzielono 
kredytów na sumę 10.9 min zł. na­
tomiast w roku ub. — 46.7 min zł. 
Obejmują m. in. pożyczki na za­
kup nawozów sztucznych, zakup 
inwentarza żywego, remonty miosz 
kań i obiektów gospodarczych, na 
znkup” ratalne itp-

Stosunkowo najsłabiej są wyko­
rzystane pożyczki na usługi trakto­
rowe - maszynowe kółek rolni­
czych. mimo że są bardzo dogod­
ne, wszelkie formalności załatwia­
ją bowiem KR i klient nie musi 
sie w ogóle udawać do Banku, (r)

Wyróżnienie 
przodujących kontrolerów

do 115 osób skierowano wnioski o dys­
cyplinarne ukaranie, s spraw przeka­
zano organom dochodzeniowym, a 24 
wnioski przekazano do kolegiów kar­
no-administracyjnych rad narodo­
wych.

Do najczęstszych ujemnych zjawisk 
w działalności handlu. gaJtronomll 1 
usług, stwierdzonych przez kontrole­
rów cpołecznych, należały m. In. oszu­
kiwanie klientów na wadze, pobiera­
nie wyższych cen, odmowa sprzedaży 
towarów znajdujących Hę w sklepie, 
podmiana towarów, pobieranie wyż­
szych cen za towar niższej jakości, 
mylne obliczanie należności (przede 
wszystkim w zakładach gastronomicz­
nych). stosowanie niewłaściwych su­
rowców do produkcji potraw, brak 
aktualnych kart zdrowia 1 in. W usłu­
gach dominowało nietermlnow« 1 
nieodpowiednie wykonawstwo zleceń 
roboczych.

Godnym odnotowania jest fakt, te 
w wyniku społecznej działalności kon­
trolerów uległa znacznej poprawie 
działalność wielu sklepów branży spo­
żywczej i przemysłowej, gospód 1 ha­
rów, a także zakładów usługowych.

Nie Jest to pełny rejestr działalności 
robotniczych kontrolerów społecznych. 
Intencja Rady Ministrów 1 CRZZ to­
warzysząca powołaniu kontrolerów 
społecznych była słuszna, czego do­
wodzi Ich codzienna działalność.

Przodującym kontrolerom społecz­
nym podziękował za pracę ipoleczną 
na niwie związkowej wiceprzewodni­
czący hRZZ. Stanisław Ceranowlcz.

Wszyscy uczestniczący y spotkaniu 
kontrolerzy społeczni otrzymali upo­
minki rzeczowe • listy pochwalne od 
powiatowej Instancji związkowej, (wi)

bez słów. 1S.00 Wektory. 18.35 Hory­
zont 73. 17.00 Młodymi oczyma, ls.00 
Dobranocka. 18.10 Łuk tęczy. 19.30 Do­
bra gra. 20.00 Ostatni lot Albatrosa — 
film. 21.25 Bratysławska lira 73.

PIĄTEK, 1 CZERWCA
15.00 Międzynarodowy Dzień Dziec­

ka. 18.00 Jaskółka, is 55 Mecz piłki not 
nej: CSRS - Anglia. 19.30 Czy przeży­
ją rok 2.0007 20.00 Bratysławska lira 
73. 22.00 Byli sobie dwaj pisarze. 22.50 
Raz, dwa. trzy.

SOBOTA, 2 CZERWCA
8.30 Kompas. 9.30 Złota brama. 10 ’0 

Ostatni lot Alb.-‘rosa — film. 15,10 Re-

Wzorowo wykonują oślini 
i produkują na eksport

Ostatnio, w dniu 19 maja w Spółdzielni Pracy „Jed­
ność" w Cieszynie odbyło się podsumowanie 
zeszłorocznej działalności gospodarczej i spo­
łecznej. Wyniki tej działalności godne sq podkre­

ślenia, gdyż we wszystkich dziedzinach „Jedność" może się 
pochwalić poważnymi osiągnięciami. Plan produkcji w zakła­
dach zwartych został wykonany w 118,7 proc., przy czym 
wydajność na 1 robotnika wzrosła aż o 17,4 proc, w stosun­
ku do 1971 r. przy wzroście płac o 9,2 proc. Usługi wyko­
nano w 104,9 proc., w tym dla ludności aż w 1'16,6.

Przy ikazji warto dodać, że 
„Jedność” prowadzi dwa punkty 
usługowe dla ludności: jeden w 
Branży papierniczej, gdzie wyko­
nuje się m. in. usługi introligator­
skie, zaś drugi punkt prowadzi 
świadczenia stolarsk.e. Punkt ten 
posiada znak jakości dobrych u- 
sług.

Na uwagę zu ługuje produkcja 
eksportowa spółdzielni. Nu eks­
port produkuje się szachy (m- in. 
du krajów kapitalistycznych), st«* 1 - 
ki do tej gry. wieszaki i suwaki 
logarytmiczne.

Nie można zapomnieć o czynach 
społecznych, która realizowała za­
łoga głównie przy pracach porząd­
kowych oraz remoncie i malowa­
niu domków campingowych, a tak­
że przy utrwardzaniu drogi dojaz­
dowej do zakładu przy ul. Wierz­
bowej oraz składowiska tarcicy 
przy ul. Mała Laka.

Załoga „Jedności” składa się z

323 pracowników, w tym 110 sta­
łych oraz 212 chałupników. Wśród 
nich jest dużo kobiet, inwalidów i 
rencistów.

Do ludzi „dobrej roboty” Spół­
dzielni należą: Gustaw Czuwaj — 
brygadzista w dziale stolarskim, 
współzałożyciel spółdzielni, wzoro- 
V» pracownik i działacz społeczny, 
Gustaw Łaska — pracownik dz.ału 
stolarskiego, Amalia Chromik — 
pracownica w dziale papierni­
czym, ofiarna społeczniczka. Józef 
Branka — długoletni i doświadczo­
ny pracownik, kierownik produk­
cji działu papierniczego

Oczywiście pracowników zasłu­
gujących na wyróżnienie jest wie­
lu. Tym, którzy przepracowali w 
zakładzie 15 lat, wręczono dypld- 
my uznania i nagrody Otrzymali 
je: Anna Kałuża. Leon Szmnda, 
Anna Matuszyńska, Franciszek 
Sztwiertnia, Tadeusz Niemiec, Pa­
weł Kral i Jan Konderla. (z) 

80 nowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wzrastająca ilość pi'azrôw Zmu­
sza do korzystania również z przy­
czep Zespoły takie mogą jednak 
kursować tylko tam, gdzie jest 
miejsce do zawracania. Otrzymane 
cztery nowe przyczepy dyrekcja 
PKS pragnie wykorzystać na tra­
sach do Bielska, Gliwic 1 Wisły.

Wraz z nowym rozkładem jazdy 
wprowadza się również udogodnie­
nia w sprzedaży biletów. I tak w 
Wiśle prowadzona będzie na pocz­
cie 15-dniowa przedsprzedaż bile­
tów. Czynna będzie również co­
dziennie (od godz. 8 do 11) okienko, 
wyd-ijąca bilety miesięczna na cie­
szyńskim dworcu.

Wszystkie udcjodmenla. Jakie 
wprow idza się z nowym rozkładem

kursów PKS
jazdy, wprowadzi się kosztem 
zwiększonego wysiłku ziłogi oraz 
dodatkowego wykorzystania taboru 
cieszyńskiego Oddziału PKS. A trze 
ba wiedzieć, że oprócz normalnych 
kursów prawie 4 autokary codzien­
nie jeżdżą po kraju z wycieczkami 
szkolnymi i pracowniczymi.

Pasażerowie i podróżą’ otrzymają 
podobnie jak w poprzednich latach 
pięknie wydany kieszonkowy in­
formator, zawit rający rozkłady Jaz­
dy dworców w Cieszynie. Skoc». 
wie, Wiśle oraz przystanku w 
Ustroniu.

Wa wchodzącym w życie 3 czerw­
ca nowym rozkładzie jazdy PKP 
nie zauważyliśmy większych zmian. 
Wprowadza sie w sezonie pociąg 
pospieszny z Wisły do Warszawy 
i z powroti m. Reszta zmian — to 
minutowe odchylenia od dotychcza­
sowego' rozkładu. (cz)

Akcja letnia — 73
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Bogaty program akcji letniej 
przygotowała Komenda Hufca Cie­
szyńskiego ZHP dla członk iw tej 
organizacji, zarówno zuchów, jak 
i harcerzy. Planuje się m. In. kolo­
nie zuchowe w Szkole Podstawo­
wej w Chybiu dla około 80 zuchów, 
stanice nieobozowej akcji letniej w 
Cieszynie i Brennej dla około 250 
zuchów i harcerzy, obozy hufca 
mloâszoharcer.kiego 1 starszohar-

Szerokie plany 
działania

w Mil PZGS odbyło się spotkanie 
człon) «w Zjednoczonego Związku Ren 
cistów, Emerytów i Inwalidów z no­
wymi władcami Zarządu Powiatowego 
związku oraz przedstawicielami organl 

carskiego w Jurze Krakowsko-Czę­
stochowskiej dla około 600 harce­
rzy, obozy starszoharcerskie w 
Brennej dla około 150 harcerzy, 
obozy w NRD 1 CSRS, w których 
uczestniczyć będzie około 70 har­
cerzy. W „Poligonie” na Klimczo­
ku weźmie udział 70 harcerzy, zaś 
w „Akcji Frombork” 80.

Dla około 60 harcerzy organizuje 
Komenda Hufca Ziemi Cieszyńskiej 
kurs zastępowych nieobozowej akcji 
letniej ZHP. Kurs ten odbędzie się 
już w najbliższym czasie, od 11 do 
13 czerwca br. Pozostałe formy 
harcenklej akcji letniej — 73 odby­
wać się będą w różnych terminach 
w zasadzie w lipcu i sierpniu. W 
sumie skorzysta z nich prawie 1.400 
dzieci i młodzieży, w tym około 150 
zuchów, prawie 800 młodszych har­
cerzy i około 450 harcerzy star­
szych. (fz)

'rEPOR? 
TERA

W 30-LECIE 
WOJSKA POLSKIEGO

W dniu 15 maja odbyło się 
spotkanie aktywu VI Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej Ce­
mentowni „Goleszów” z Egzeku 
tywą Komitetu Zakładowego, 
w którym wziął również udział 
sekretarz KP PZPR Romuald 
Braun W trakcie snotkanią wrę 
ezono leglt-macje partyjne 4 
pracownikom wąrjztątów me­
chanicznych, a 4 dalszych cr.łon 
ków załogi przyjęto w szeregi 
kandydackie.

Należy dodać, że VI OOP Jest 
przodującą w fabryce i mobili­
zuje pozostałych członków zało­
gi do realizacji zadań produk­
cyjnych. Od maja hr. przyjęła 
ona w szeregi partii 10 kandy­
datów.

W trakcie zebrania nawiąza­
no również do 30 roczniev pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego Uczestnicv walk I i II 
Armii WF walk Brygady Kar­
packiej w Północnej Afryce oraz 
kampanii wrześniowej w oso­
bach Szachowieza, Ochmana 1 
Dziadka podzielili się swymi 
wspomnieniami z udziału w zma 
ganiacb z hitlerowskim faszyz­
mem. (r)

ZAŁOGA PYTA — 
KIEROWNICTWO 

ODPOWIADA
W każdej większej społeczno­

ści istnieją zapotrzebowanie na 
prawdziwą I autorytatywną in­
formację o wszystkim, co jej 
dotyczy. Ma to zastosowanie 
także u załóg fabrycznych 
zwłaszcza większych zakładów 
pracy.

Doceniając znaczenie tej spra­
wy, zwłaszcza dla kształtowania 
prawidłowych stosunków mię- 
dz-’ludzkich. Egzekutywa Ko­
mitetu Zakładowego Metalur­
gicznej Organizaci' Paćłv(--i 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych zainicjowała ostatnio 
akcję pod hasłem ,,Załoga py­
ta — kierownictwo odpowiada". 
Spotkała się ona z żywym od­
dźwiękiem załóg, zwłaszcza Kuż 
ni w Ustroniu 1 Odlewni w 
Skoczowie.

Sami pracownicy ustrońsklej 
Kuźni zgłosili 76 pytań, które 
wykazują nie tylko zwykłą cie­
kawość autorów, Ir z również 
gospodarskie podejście do spraw 
zakładu, dbałość o jego estety­
kę itp. Sporo pytań dotyczyło 
również nowyeh zasad wyna­
gradzania.

NOWE KOŁO ZMS

W dalszym ciągu wzrasta Ilość 
członków i kół Związku Młodzie­
ży Socjalistyczne] Ostatnio zało­
żono organ, ’aeje młodzieżowe w 
POM w Drogomyślu, PKO w 
Cieszynie oraz w Zakładzie Opie­
ki Społecznej w Cieszynie, (kar)

SPOTKANIE NA RÓWNICY

Niedawno odbyło się na 
Równicy spotkanie ko/nbatan- 
tów I i II Armii W ijśka Pol­
skiego z przedstawicielami Gór­
nośląskiej Brygndy WOP. 
Swoimi wspomnieniami z walk 
z hitlerowskim .lajAŻdzcą dzie­
lili się: inź. Henryk Łupinek*  
Piotr Szachowie’ Stanisław 
Miercik. Zenon Sadowski, Gu­
staw Koźdnń, Zbigni ?w Guz- 
kiewicz i Stanisław Hanas.

Spotkanie zostało sfilmowane 
pri eź ekine Ośrodka Telewi­
zyjnej Katowice. Opracowany 
na tej podstawie reportaż na­
dała TV v prrgramie ogólno­
polskim zatytułowanym »,Z ko­
szar i poligonów”.

Impreza odbyło się w ramach 
ohefr idów 30-1 cci a T.udowego 
Wojska Polskiego, (r)

RAJD 
„SZLAKIEM WALK”

Po raz 5 w tym roku odbył 
się tradycyjny już młodzieżo­
wy rajd „Szlakiem Walk 
Funkcjonariuszy Służby Milicji 
i B« Epieczeństwa o utrwalenie 
władzy ludowej**  który orga­
nizuje ZZ ZMS przv KW MO 
w Katowicach na stokach 
Błatniej w Brennej.

W roku bieżą» ym rajd ten 
odbył się w niedzielę, dnia 20 
maja, a uczestniczyło w nim 
około 300 cz.łonków ZMS oraz 
pracownicy Milicji i Służby 
Bezpieczeństwa. którzy przed 
27 latv staczali tu walki z 
reakcyjnym podziemiem. _ Oni 
też po rajdzie, który zakończo­
ny został apelem poległych 
oraz złożeniem wieńców i kwia 
tów. podzielili się wspomnie­
niami.

Wielu zasłużonych wetera­
nów walk oraz zasłużonych 
działaczy ruchu młodzieżowego 
Udekorowano Odznaczeniami 
Janka Krasickiego- (z)

ODZNACZENIA 
DLA AKTYWISTÓW ZMS

W czwartek dnia 24 maja 
br.. odbyła się narada prze­
wodniczących zarządów zakła­
dowych i szkolnych kół ZMS 
z całego powiatu, którą prowa­
dził przewodniczący ZP ZMS 
w Cieszvnie — Zví munt Po­
piołek. Tematem narady była 
m in. ZMS-owska Akcja „Lato 
— 73” oraz budowa pod patro­
natem ZP ZMS, budynku miesz 
kalnego dla wyróżniającego się 
aktywu tej organizacji. Blok
ten. o 30 mieszkaniach, zosta­
nie oddany do użytku pod ko­
niec 1974 r.

Podczas narady brązowymi 
Odznaczeniami im Janka 
Krasickiego udekorowani zo­
stali aktywiści ZMS — b prze­
wodniczący ZP ZMS w Cie­
szynie — Kazimiera Raszka 
oraz z-ca przewodniczącego ZP 
ZMS — Kazimierz Pagieła*  (z)

Z GASTRONOMII 
DO LASU

Do pięknej 1 pożytecznej 
akcji sadzenia drzewek włączyli 
się ostatnio pracownicy cie­
szyńskiej gastronomii. 10 — 
osobowa grupa, wraz z dyrekto­
rem naczelnvm Oddziału 
WPPG Janem Fredynem, udała 
się do Istebnej, gdzie pod o- 
kiem pracowników Nadleś­
nictwa sadziła drzewka i po­
rządkowała leśne rowy przeciw 
pożarowe, (cz)

WAŻNE DLA RODZICÓW

Państwowy Powiatowy In­
spektor Sanitarny zawiadamia, 
iż w okresie od 4 do 9 czerwca 
br. odbędą się na terenie Cie­
szyna i powiatu, szczepienia 
ochronne przeciwko chorobie 
Heinego-Medlna szczepionką 
tzw. trójwalentną

Szczepieniu podlegają dzieci 
z roczników 1971-1966, u któ­
rych upłynął rok od ostatniego 
szczepienia przeciwko chorobie 
Heinego-Medina.

KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZO - 

WYBORCZA TPPR

Tegoroczna kampania spra­
wozdawczo-wyborcza w kołach 
TPPR ma szczególne znaczeni», 
z uwagi m- in. na fakt powo­
ływania gminnych zarządów 
TPPR, jak też proces utworze­
nia w wiAksTvch zaklel-«)*  nra- 
cy oddziałowych kół TPPR.

W wielu kołach zebrania 
snrawozdawczo-wborcze już 
się odbyły, m. in. w Fabryee 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz- 
nvch w Cieszvnie w „Rogora- 
pld ie” i „Olzie”.

Kampania ma być zakończo­
na na naszym terenie w pierw­
szych dniarh czerwca br., zaś 
Powiatowy Ziazd TPPR od­
będzie się w III kwartale br.

(z)

zacjl społeczny-n. Nowo wybrany pre­
zes Związku Emil Herman omówił 
pracę organizacji, zrzeszającej aktual­
nie 1.744 członków.

W żywej dyskusji, w której wpiął 
udział również sekr itarz Zarządu Wo- 
jewódzklego ZZRE»I, Wincenty Milek, 
postulowano, by w Jak najkrótszym 
czasie otwarty został w Cieszynie — 
wzorem Ustronia 1 Strumienia — Klub 
Seniora, gdzie rozwijałaby się dzia­
łalność kulturalna i oświatowa. Wska­
zywano również na konieczność ściś­
lejszej współpracy z zakładowymi ko­
lami emerytów.

Ns zakończenie obrad uchwalono 
deklarncię. w której złonkowle 
ZZREII zobowiązują się czynnie ucze­
stniczyć we wszelkiego rodzaju ak­
cjach społecznych. (x)

nata — sztuka tel. 16.30 Z Witkowie 
w świat. 17.10 Film telew. 18.05 Ta­
jemnica zagadkowego napisu. 18.45 
Sztuka kryminalna. 19.50 Na pomoc — 
sztuk-» tel. 21.00 Program sportowy.
32.30 Historyjki z metropolii — film.

NIEDZIELA, 3 CZERWCA

9.39 Scenki baśniowe. 9.50 Mój przy­
jaciel delfin. 10.15 Sprzedaż — mlkro- 
komedla. 10.50 Magazyn rolniczy. 11.15 
Koncert. 12.00 Niedzielny magazyn. 
13.00 zawody motocrosowe. 13.50 pra­
wo baśni. 14.40 Gdyby nie było muzy­
ków. 15.00 Zawody motocrosowe. 16.00 
Kołowrotek. 17.10 Pa-asol św. Piotra 
— film. 18.40 Dobranocka. 20.00 Wesele 
Kreczyńsklego — sztuka tel. 21.40 Pro­
gram literacki. 22.10 Przy pół czarnej.

PONIEDZIAŁBK, 4 CZERWCA

17 18 Fair play. 18.00 Na wesołą nu­
tę. 18.40 Dobranocka, to 10 Współpra­
ca. 20 00 Żałob.» przystoi Elektrze — 
sztuk » tel. 21.25 Dzieci inaczej. 21.50 
Wiązsaika melodii.

-W- HTT YKROCZENIA 1 przeetęp-
■ ■ / stwa o charakterze chull-
■ Reńskim stają się coraz 

większą plagą społeczną, w
• ■ tym również na terenie na­

szego miasta 1 powiatu. 
Trudno znaleźć wokandę w Kolegium 
d/s Wykroczeń, na której nie hyłyhy 
zamieszczane sprawy tego typu, wy­
wodzące etę najczęściej z takich re­
stauracji jak „Hotelowa” w Skoczo­
wie. „Smakosz” w Chybiu luh „Wars" 
dworca kolejowego w Zebrzydowi­
cach. W tych dwóch ostatnich bar­
dzo często głównymi ..bohaterami” są 
chuligani odziani w mundury kolejar­
skie. Niedawno podobne sprawy, lecz 
o większym ciężarze gatunkowym, po- 
lawtły się również na wokandach Są­
du Powiatowego w Cieszynie.

W dniu 31. 3. 1973 r. w godzinach 
wieczornych, po obfitej libacji w re­
stauracji „Smakosz” w Chybiu, chwle- 
Jący się na nogach 19-letnl Tadeusz 
Herok prowadził kompletnie zamro­
czonego alkoholem swojego kolegę w 
kierunku Jego miejsca zamieszkania. 
W pobliżu stacji PKP. w miejscu nie­
dozwolonym. pijacy usiłowali przejść 
przez tory kolejowe, widząc tę scenę. 
zna1du*ący  się w pobliżu dwaj funkcjo 
narlusze MO starali się temu zapobiec. 
Zatrzymali zatem Heroka 1 Jego kole­
gę. a ponieważ Herok zaczął zacho­
wywać się arogancko 1 prowi kacyjnle, 
zt ądall od niego okazania dowodu 
osobistego.

W trakcie rozmowy Herok zupełnie 
niespodziewanie przyskoczył do jed­
nego z milicjantów 1 uderzył go znie­
nacka pięścią w twarz, w wyniku cze­
go zaatakowany zachwiał się I spa­
dła mu z głowy czapka. Następnemu 
ciosowi zapobiegł drugi funkcjona­
riusz. który użył palki, w teł sytua­
cji agresor rzucił się do ucleczk*  le se 
wkrótce został ujęty. Nadal -gresyw- 
ny, stawiał czynny opór, w wyniku

^|Anie Umundurowany

PaWeU chuligan
czego Jeden z milicjantów, padając 
na ziemię, uderzył o bruk głowę. 
Wreszcie przy pomocy gazu łzawiące­
go udało się chuligana obezw)~dnlć i 
nałożyć mu kajdanki, a następnie do­
prowadzić do odjażdżnlącego do Ze­
brzydowic pociągu osobowego, w trak 
cie doprowadzania, na peronie stacji 
kolejowej w Chybiu zatrzymany ob­
rzucał milicjantów wulgarnymi wy­
zwiskami. Widząc jednak, źe jego 
awanturnlctwo nie wywołuje oczeki­
wanej reakcji, zmienił ton l zi cz»,ł 
nakłaniać konwojujących go millcjan 
tów do odstąpienia od wykonania o- 
howlązków służbowych w zamian ze 
łapówkę w wysokości po 500 zł dla 
każdego. Skoro I ten manewr nie dał 
żadnych rezultatów, Herok powrócił 
do swej poprzedniej taktyki 1 po wy­
prowadzeniu go z pociągu na dworcu 
w Zebrzydowicach znowu zaczął obra­
żać funkclonarluszy MO.

Tadensz Herok, po doprowadzeniu 
go do Komisariatu Kolejowego MO, 
został zatrzymany, a następnie, na po­
lecenie prokuratora, osadzony w are­
szcie śledczym.

Okazało się. te wymieniony jest za­
trudniony od 1. 12. 1973 r. w Lokomo- 
tywownl PKP w Zebrzydowicach na 
stanowisku pomocnika maszynisty. 
Aresztowany przyznał się w zasadzie 
do zarzucanych mu czynów, utrzymu­
jąc Jedynie, że nie przypomina sobie 
próby przekuuienla milicjantów.

Wkrótce po aresztowaniu, bo Już 
3. *4.  1973 r„ zwierzchnicy Tadeusza 
Heroka zwrócili się dr Prokuratury 
Powiatowej w Cieszynie z prośbą o 
zwolnienie go z aresztu tymczasowego, 
wystawiając mu kryształową opinię, 
w której m. In. oceniono jego postawę 
etyczno-moralną jako bardzo dobrą.

Aż dziw hierze. źe w okresie zale­
dwie czterech miesięcy można tak do­
głębnie poznać człowieka.

Z uwagi na ciężar gatunkowy prze­
stępstwa, Prokuratura nie znalazła 
podstaw do uwzględnienia wniosku 
pracodawcy aresztowanego.

Jest rzeczą charakterystyczną, źe 
nieraz pewne grupy społeczne zamiast 
zdecydowanie potępiać wszelkie prze­
jawy chuligaństwa staja w obronie 
sprawców tego rodzaju czynów. Skut­
ki takiej postawy społecznej odczu­
wamy wszyscy na co dzień.

Sprawa umundurowanego chuligana 
znalazła się r u wokandzie Sądu Po­
wiatowego w Cieszynie w dniu 16. 5. 
hr. Sąd skazał Tadeusza Heroka na 
łączna karę 1 roku 1 3 miesięcy po­
zbawienia wolności oraz orzekł od 
skazanego na rzecz Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej Zarządu 
Powiatowego .w Cieszynie nawiązkę w 
wysokości 2 ooo zł. Ponadto skazany 
został obclaíonv kosztami postępowa­
nia I opłatami sadowymi.

Wyrok nie 1est prawomocny 1 może 
Jeszcze ulec zm'anl».

HENRYK ZALESKI
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BESKIDY PRZED SEZONEM aby

POSTiW zawiera z kie

Realizuje hasło

SŁUŻĄ MIESZKAŃCOM
WSI I TURYSTOM

Noie wali (PACZ)

wyko-

Serce i rózga
czyli jak karać dziecko
powo-

naszym ośrodku pro- 
remont dachu, scho- 
i elewacji zewnętrz-

żyde jej nl- 
A jeśli tak.

A jak przygotowana jest, na se­
zon gastronomia i handel Podbe­
skidzia?

obowiązki rodzicielskie, ani 
sze. ani czyjekolwiek słowo 
dociera.

nie: tego nły należy ruszać, tak robić nia 
wolno, to nieładnie itp.

może Czytelnicy wy- 
w tej sprawie? Może 
wchodzącemu w ty- 
człowiekowi, jak ma

dowicach. 
przekracza

Dobrze przegotowany do nowych 
zadań jest Wiejski Ośrodek Zdro­
wia' w Istebnej. O pracy tej pla­
cówki rozmawiamy z jej kierowni­
kiem, lek. med. Jerzym Wacław­
kiem.

najczeł-
1 pa-

Ziadą w Beskidy wvcíeczki z 
NRD, Węgier i Francji. Spodzie­
wany jest także duży napływ ko­
lonii z innych województw.

łe1 znad, 
chciałaby, 
razem.

wynika, że

Na przykład, kara może być stosowana 
tylko wtedy, kiedy dziecko zdaje robie w 
pełni sprawę ze swego czynu. Ńie należy 
karać małego dziecka za to. że wyrypało 
kaszę z kredensu, chcąc bawić sie w 
sklep, czy zniszczyło zabawkę, usiłując zaj­
rzeć. co sie mieści w środku. Najczęściej 
wystarczy, kiedy dziecko skarcimy slow-

stosunkćw. Oczywiście w takich wypad­
kach jest pożądana rzeczowość, a nie 
gniew czy uniesienie.

Tego rodzaju kary wcale me są dla dziec­
ka lekkie. Bel się ono utracić miłość swt ch 
bliskich i chociaż nie zawsze to ujawnia, 
najczęściej boleśnie swą karę przeżi wa.

O ile Wymienione kary nie odnoszą skut­
ku, wyższym ich stopniem będale ograni­
czenie praw dziecka lub też odmowa speł­
nienia jakichś jego pragnień.

Nie tylko pedagogiczne, ale wrect nie­
ludzkie byłoby ograniczanie podstawo­
wych praw dziecka i pozbawienie go za 
karę posiłku, snu czy odzieży. Można na­
tomiast ograniczać te uprawnienia, które 
przyczyniają się do umilenia życia dziec­
ka, a więc rozrvwki. prezenty, łakocie, 
swobodne dysponowanie wolnym czasem 
Itp.

Żadna kara nie może poniżać dziecka 1 
god-.ić w jego ambicję. Nie może także 
szkodzić jego zdrowiu. Na przvklad są 
rodzice, którzy systematycznie karzą swe 
dzieci pozbawianiem wychodzenia "a dwór. 
Kara taka może przynieść więcej szkody 
niż pożytku.

Pamiętajmy także, aby stoioi >ń surowo­
ści kary’ wymierzać z punktu widzenia 
dziecka. Kara, która nam wydaje się bła­
ha, może w jego oc>:ach przybrać rozmia­
ry katastrofy, jeśli na przykład odmówi­
my pójścia do kina dorastającej córce, 
kiedy wiemy, że umówiła się z kole aa, 
albo kažemv po. ostać w domu synowi, 
podczas gdy miał brać udział w meczu.

Dzieci na ogół mają wyostrzone poczu­
cie sprawiedliwości i doskonale potrafią 
ocenić, czy kara była słuszna. Jeśli nawet 
chwilowo poniesie ie żal lub gniew, na 
pewno, gdy ochłoną, uszanują postępowa­
nie rodziców i właściwie sie odniosą do ich 
poleceń. Wówczas kara przyczyni się do 
usunięcia braków w zachowaniu dziecka 
oraz do wyciągnięcia wniosków na przy­
szłość. Nie nodv a±v zaufania do rodzi­
ców i nie zakłóci na dłużej serdecznych 
stosunków w rodzinie.

ponieważ nie 
Że wkrótce 

żebyśmy za-Prawidłowo wychowana dziecko, jeśli 
pod wpływem jakiejś podniety dopuści się 
przewinienia, boleśnie przeżywa swój po­
stępek. Odczuwa żal i wyrzuty sumienia, 
co jest już dostateczna i dodatnio oddzia­
ływającą karą. Jednakże na skutek wła­
ściwej dzieciom częstej zmiany nastro­
jów, lekkomyślności i powierzchowności 
przechodzą one do porządku dziennego 
nad popełnionym przewinieniem, nie prze­
żywają go i licowe są przy najbliższej 
okazji swój postępek powtórzyć. W takich 
właśnie wpadkach zastosowanie kary bę­
dzie uzasadnione i celowe.

O- 
od- 
Jej 

któ- 
ktorzy

ten 1 ów pyta mnie o 
Odpowiadam, te nie 

się z matką dzieje. Ale
Dziś otrzymałem

Zbytn’a pobłażliwość rodziców 
duje, że staja się oni nieraz bezbronni wo­
bec przewinień dziecka. Skutki nadmier­
nej dobroci i ustępliwości bywają kata­
strofalne. ale wtedy na zmianę postepo- 
powanla z dzieckiem jest już przeważnie 
za późno.

Doświadczeni« wskazuje, że najwłaściw­
szym jest umiarkowane postępowanie ro­
dziców. Polega ono na karaniu dziecka 
tylko wtedy, kiedv tn lest konieczne. kiedv 
jest gwarancją, że kara odnieęie skutek 
wychowawczy.

Stosując karę wobec dziecka powinniś­
my sobie uświadomić, czym ona jest. Ołóż, 
kara jest zawsze środkiem przymusu, 
a wie'- jest to najostrzejszy czvli ostat- 
n i środek, jakim dysponują wychowawcy. 
Ten charakter kar przemawia więc za u- 
miarem w ich stosowaniu.

A zatem ukaranie dziecka powinno być 
zawsze przemyślane. Nie wolno kierować 
się pierwszym odruchem, aby potem nie 
żałować błędu popełnionego w zdenerwo­
waniu.

w Koniakowie zostanie przeniesie­
ni’ do byłych pomieszczeń GRN i 
GS, dzięki czemu znacznej popra­
wie ulegną warunki pracy’ lekarza.

Chwalą sobie pobyt w naszej 
izbie porodowej młodsze i sta,sze 
mieszkanki gminy. Mają tutaj do­
brą opiekę lekarską i położnic rą. 
Dla przykładu podam. w ubieg­
łym roku urodziło się u nas li>3 
dzieci, w t-m 96 dziewczynek i 87 
chłopców. W pierwszych czterech 
miesiącach br. przyszło na świat 53 
dzieci, w tym 28 dziewcząt 1 25 
chłopców.

Obecni« w 
wadzony jest 
dów, tarasu 
nej. W czynie społecznym pragnie­
my uporządkować teren przed pla­
cówką. jak również przed domem 
lekarza, urządzimy kwietniki, wy­
czyścimy dróżki i chodniki, odma­
lujemy ogrodzenie.

— Słynęliśmy, ie Istebna słynie 
■ honorowego krwiodawstwa.

— Tak. Prawie w każdej akcji 
bierze udział ponad 30 osób. Ostat­
nia bardzo udana akcja odbyła się 
1 kwietnir Uczestniczyło w niej 
111 osób. Zebrano 42 litry krwi.

Dla wędrownych turystów, 
amatorów wczasowania pod na­
miotem wydzielono w naszym 
powiecie

Większość 
odnowiono. Od czerwca 

będzie już kawiarnia 
■Jclcnica” j

ku rekordowy napływ turystów w 
Beskidy. Obecny sezon zainaugu­
rowali chorzowscy budowlani i 
metalowcy, którzy zjechali do 
Ustronia już 15 maja. W 17 do­
mach wczasowych w Jaszowcu 
odpoczywać będzie ponad 2.5 tvs. 
osob. Pierwsi goście zjadą także 
na Zawodzie. Rozgoszczą się oni 
w dwu przepięknych „pirami­
dach”, ..Rafametu” i .Pocztow­
ców”, które jako pierwsze zostały 
oddane do użytku.

NIE MAM 
JVŽ MATKI.

i namiotowych. W Ustroniu-Dob- 
cc mamy dwa pola namiotowe 
zagospodarowane. zaś na biwako­
wanie wyznaczono teren koło 
boiska Kuźni i w Polanie w po­
bliżu dworca PKP Pola namio­
towe znajdują się także w Wiśle- 
Jonidle. Istebnej, Jaworzynce 
i Brenncj.

— Tstebnlański Ośrodek Zdro­
wia, Istniejący już ponad 10 lat dy­
sponuje poradniami: ogólną, dzie­
cięcą, dentystyczny, punktem szcze­
pień 1 izbą porodową. Poaobne 
placówki isinieją w Brennej i Ze­
brzydowicach. Posiadamy także łą­
czność radiową ze Szpitalem Ślą­
skim w Cieszynie, Wydziałem Zdro 
wi„ PRN i Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Wiśle.

Przede wszystkim trzeba się tu opierać 
na znajomości charakteru i usposobienia 
dziecka. W stosunku do dziecka wrażliwe­
go karą będzie już sama dezaprobata wy­
rażona słowami lub przez sposób bycia 
rodziców. Na przykład — upomnienie u- 
dzielone poważnym tonem, nagana czy 
wymówka w ostr"m tonie, połączona z 
ochłodzeniem na pewien czas eerdecznych

Nad zdrów lem naszych pacjentów 
czuwa trzech lekarzy, w tym je­
den z najstarszych pracowników 
cieszyńskiej służby zdrowia dr Jan 
R aszyk.

W gminie memy również dwa 
dojazdowe punkty lekarskie: w Ko­
niakowie i Jaworzynce. Są one 
czynne na zmianę co drugi dzień. 
Chorzy oczywiście, szczególnie dzie­
ci, mogą się zgljuzać r< wn ież do 
przychodni specjalistycznej w Isteb­
nej. Pracuje tam także stomato­
log. Od 1 czerwca punkt lekarski

problemami ludzi w pode­
szłym wieku.

WSS Skoczów-Ustroń urucho­
mi 5 sezonowych kiosków i 7 zie- 
leniaków oraz dwa rożny. Zaku­
piono ..trójkołowiec”, którym 
rozwozić się będzie lody nad Wi- 
shł. Uruchomi się również w se- 
’onie mala ęukierenkę obok hote­
lu ..Równica”.

Cieszyn także przygotowuję się 
do sezonu Miejscowa gastrono­
mia. jak już Dodawaliśmy, uru­
chomili na rvnku letnią kawia­
renkę i otworzyła bufet sezono­
wy przv uliev Garncarskiej. W 
czerwcu br. ukończy się kapital­
ny remont baru „Na 1 opcu”, 
dzięki czemu zwiększy ilość 
miejsc konsumpcyjnych z 34 do 
•52. W lokalu tym uruchomi się 
także kuchnię. Kosztem 300 tys. 
złotych wybudowany zostanie 
obok dworca PKS efektowny 
kiosk z zanleczem konsumpcyj­
nym dla 20 osób Cieszyńska ga­
stronomia uruchomi również bu­
fet w bvleí loży masońskiej.

Przybywającym na nasz teren 
turystom nodąiemw. że wszystkie 
4 biura Informaci! Turystycznej 
POSTiW-ii czynne beda w czerw­
cu do godz. 18. zaś w lipcu i sier­
pniu do podz. 20 W niedziele peł- 
IVone beda dvłllT nd ppdz 9 do 
13. Ponadto POSTiW otrzymał 
dalekopis, co znacznie ułatwi mu 
działalność szczególnie w zakre­
sie szybkiej informacji (nr teleks. 
0353991.

W Wiśle i Ustroniu zauważyliś­
my bogaty wybór widokówek z 
naszego terenu. Odczuwa się jed­
nak brak oryginalnych pamiątek, 
szczególnie z drzewa. Pojawiły 
się również ładne mapki Beski­
dów, które na pewno pomogą 
przybyłym turvstom w wvborze 
atrakcyjnych tras wycieczko­
wych.

Podczas tecoroczn?go sezonu, 
który inauguruje „ROK TURY­
STYKI” będziemy robić wszyst­
ko. aby nasze miejscowości wy­
glądały schludnie i przytulnie, 
abv przyjezdni czuli się u nas 
dobrze j wyjeżdżali zadowoleni. 
Tego sobie i naszym gościom ser­
decznie życzymy

PAWEŁ CZUPRYNA

Tyle, te to nie dato reeultatu. 
Powróci wiza do domu, prowadziła 
dalej poprzedni tryb życia, chyba 
nawet jeszcze go, zy. Dostałem 
alę do Internatu. Jak wielu chłop 
ców. Interesowałem się techniką. 
Ukończywszy więc szkolę podsta­
wową .wstąpiłem do technikum 
Ale jak mogłem uzyskiwać dobre 
wyniki, ekoro w domu panowało 
prawdziwe piekło?...

Cray vracałem ze szkoły, matka 
siedziała zwykle z jakimiś obcymi 
mężczyznami, popiiall. Wszędzie 
pełno bałaganu, w lowletrzt u.io- 
all” się tumany papierosowego dy­
mu, rozlegały się przekleństwa... 
Brałem książki 1 szedłem się 
uczyć na korytarz. Ale 1 tam trud 
no slą było skupić.

Udałem sobie sp i>wą, że nie ■ 
tego wsz-'stldego nie będzie 1 po­
stanowiłem rozpocząć pracę. 
Pewnego razu wróciłem do domu, 
a matki nie ma. Specjalnie sie na­
wet nie zdziwiłem, często noco­
wała poza domem. Lecz nie wró­
ciła również następnego dnia, trze 
ciego. Zawiadomiłem milicję, za­
częli Jel szukać. Minęły w ten 
sposób cale dwa miesiące. Nc”Ie 
pewnego dnia otwarły się drzwi, 
weszło jakieś opuchnięte, rozczo­
chrane stworzenie, od którego je­
chało, jak a dawno nie mytej 
beczki.

NOWYM 
ADMINI-

I myśli

l^uleRitfza

Ci ostatni mogą liczyć nie 
tylko na opiekę materialna, 
löcz również na zaspokojenie 
potrzeb kulturalno-oświato­
wych i wypoczynkowych. Spra 
wami tymi zajmują sie Kluby 
Seniora w Strumieniu. Sko­
czowie i Ustroniu. Klub w 
Skoczowie prowadzi szczegól­
nie ożywiona działalność, dzię­
ki czemu frekwencja wynosi 
zwykle kilkadziesiąt osób 
dziennie. Wydaje się tam na­
wet obiady. Wszystkie 3 klu­
by urządzają poza tym wy­
cieczki turystyczno-krajoznaw 
cze i kierują swych podopiecz­
nych na wczasy.

zdro­
wia. W naszym powie­

cie, dzięki rozumnej gospodarce w 
poprzednich latach. stworzono 
snrawną aieć placówek lecznictwa 
otwartego. Dzięki temu kosztem 
niewielkich nakładów finansowych 
bodzie można otworzyć wspomnia­
ne ośrodki zdrowia.

Wiele się teraz dyskutuje nad 
tym, ile to mają rodzice kłopo­
tów z dziećmi. A ja mam kłopot 
z rodzicami. Ojca nie pamiętam 
w ogóle, a matka...

Przed trzynastu laty, kiedy za­
cząłem chodzić do szkoły, zdarzył 
się okropny wypadek. Okropny 
dla mnie, matka wyszła bowiem 
powtórnie za mąż. To był zły czło­
wiek. bez skruoułów. bez charak­
teru. Właśnie on wciągnął matką 
w swój ohydny styl życia.

Ojczym nigdzie nie pracował, 
zarobkował tylko dorywczo, za to 
całymi dniamd i tygodniami pił. 
Matka zaczęła mu dotrzymywać 
towarzystwa, zaczęła również za­
glądać do kieliszka. Najpierw 
rzadko, potem coraz częściej. Z 
czasem doszło do tego, że nigdzie, 
w żadnej fabryce nie mogła slą 
dłużej utrzymać. Zwalniano ją, 
podejmowała pracę gdzie indziej 
1 coraz głębiej pogrążała slą w 
straszny nałóg.

Wstydziłem się, bo ludzie zaczę­
li się od niej odwracać, poszepty- 
wali na jej widok, śmiali się. Czu­
łem się jak zbity pies. Starałem 
się, jak tylko mogłem, pomóc Jej 
wyrwać się z tego nałogu. Tłu­
maczyłem jej niewłaściwość po­
stępowania, prosiłem, żeby prze­
stała pić, płakałem. Ale matce 
widocznie odpowiadał ten sposób 
życia. Miała pretensje do wszyst­
kich, do całego świata, mówiła, 
ie jej nikt nie rozumie.

Zwracałem się o pomoc do do­
rosłych 1 poniektórzy jak mogli, 
tak ml pomagali. Uzyskałem 
miejsce w świetlicy, latem jeździ­
łem na kolonie i obozy. Ojczym 
stanął w końcu przed sądem, a 
matkę skierowano na leczenie 
przeciwalkoholowe.

Przebieg tej akcji kręciła telewizja- 
Wśród dawców krwi są tacy« któ­
rzy posiadają .»Złote Odznaki Ho­
norowego Krwiodawcy”. Należą do 
nich: Maria Kawulok (Istebna 129), 
Tadeusz Leżański (Istebna 407). Jan 
Zawada (Istebna 556)) 1 Tadeusz Li­
gocki z Koniakowa.

Mieszkańcy gminy. Jako jedni z 
pierwszych zadeklarowali i wpła­
cili środki nn Narodowy Fundusz 

zaś po- 
Komi-

ZWT*ZKr  z
PODZIAŁEM i 
STRACYJNYM 
się o utworzeniu gmin­
nych ośrodków

Należy sobie jednak zdawać 
sprawę z tego, że potrzeby są 
nadal znaczne, dlatego też 
PKPS nie może hyć w swych 
poczynaniach osamotniony.

Cr)

Zauważyłem, że od czasu do cza­
su pojawia się w „Głosie” rubryka 
..Między nami rodzicami”, 
wszem . to chyba potrzebne 
noszę jednak wrażenie, ił 
czytelnikami są ci rodzice, 
rym na dzieciach zależy, 
wykazują choćby dobre chęci, a do 
tych najgorszych, zaniedbującvch 
--------- ' ’ ............... .. Wa­

nię

Fiszę do Wa« nie po to, aby 
kwestionować celowość zamieszcza 
nia artykułów na tematy wycho­
wawcze, bynajmniej. Fiszę dlate­
go, bo mi bardzo ciężko 1 może 
ml nieco ulży, gdy opowiem o 
swoich zmartwieniach.

Ustroński Oddział WPI G uru­
chamia na sezon 41 punktów tzw. 
małej gastronomii (rożny, sma­
żalnie ryb. patelnie, stoiska z 
z krupniokami i potrawami re­
gionalnymi). Najwięcei z nich, 
prawie 20. zostanie uruchomio­
nych w Wiśle. 16 w Ustroniu i 6

kilka pól biwakowych w Skoczowie. Przerwany zostan ę

na 2 miesiące (od 1 VII — 31 
VIII) kapitalny remont restaura­
cji ..Kubalonl.a”. W czerwcu tu­
ryści korzystać będą z kuchni po- 
lowei, ustawionej w sąsiedztwie 
popularnej ..Beczki”, 
lokali 
czynna
„Dom Zdrojowy”, 
nowy lokal w Istebnej, w którym 
będzie mogło się rozgościć 80 
przybyszów. Trzy lokale: ..Zaci­
sze”, ..Czantoria” i „Wrzos” prze- 
braniowiono na bary szybkiej ob­
sługi. Czynna jest także, po prze­
wlekającym się remoncie restau­
racja „Hermanice’. W kawiar­
niach zamontowano automaty do 
lodów (13) i dystrybutory do na­
pojów (281.

— Nie poznaje« «nnt synku? 
Nie będę więcej pić, skończę z 
tym — wyszeptała plączącym clą 
językiem.

Zatkało mnie. Chyba nie postą­
piłem najwłaśclwiej. ale trzasną­
łem drzwiami i wyszedłem. Prze­
nocowałem u kolegi. A kiedy 
wróciłem z pracy do domu, matki 
znów tam nie zastałem. Okazało 
się. że wyjechała.

Minęło od tamtych czasów pięć 
lat. Odbyłem Już służbę wojskową. 
Otrzymałem nowe mieszkanie. Na­
dal pracując, zacząłem slą dalej 
uczyć.

Czasem 
rodziców, 
wiem, co 
to nieprawda, 
od niej list. Odsiaduje wyrok. Ï 
pisze .Iż całemu jej nieszczęściu 
Ja Jestem winien, 
chdałem 
wróci 1 
mieszkali

Z listu 
czego nie nauczyło. Ä Jeśli tak. 
nie mam zamla: u narażać się na 
nowe upokorzenia. Chcę się wy- 
kierować na człowieka, a matka 
by ml w tym tylko przeszkadza­
ła. Mieszkam teraz w innym 
mieście, nowi koledzy 1 sąsledzl 
o niczym nie wiedzą.

Być może, będzie sporo takich, 
którzy mnie potępią. Powiedzą: 
właśnie teraz matce jest potrzeb­
na pomoc. I któż, lak nie syn wi­
nien Jej udzielić? Możliwe, że ma­
ją rację. Więc co robić?

Ochrony Zdrowia. Ostatnio 
wołali do życia Społeczny 
tet Przeciwalkoholowy.

— Na jakie dolegliwości ... 
clej uskai śają się miejscowi 
cjenci?

— W większości są to sprawy 
urazowe. Ludzie stkrśi zgła:.. iją slą 
z chorobami układu krążenia, 
astmą, zaś młodzi z typowymi do­
legliwościami obecnej cywilizacji: 
nerwicami, nadciśnieniami itp.

— Teren gminy Istebna jest nie­
zwykle atrakcyjny dla turystów. 
Są tu takže zakładowe ośrodki wy­
poczynkowe. Jak przedstawia aią 
opieka nad przebywającymi cza­
sowo w tych trzech wioskach wcza­
sowiczami?

— Niektóro zakłady pracy, d«spo- 
nujące w Istebnej własnymi doma­
mi wypoczvnkowymi, przywożą na 
okres sezonu własnych lekarzy. 
Niektóre znowu zawierają z nami 
umowy, aby opiekować się kolonia­
mi, czy też wczasowiczami, a każ­
dy, pi Zkbywalący czasowo na tere­
nie »miny, może się spodziewać 
opieki i pomocy z naszej strony.

Mamy dobre warunki pracy, któ­
re pozwolą nam zapewnić skutecz­
ną opieką zdrowotną naszym pa­
cjentom.

J aszowcu nrze- 
płatny przez MRN w 

bęózie udzielał 
zainteresowanym wcza 
i oprowadzał wyciecz-

„WSZYSCY LUDZIE SĄ BRAĆMI

Nader często także rodzice „grzeszą" 
niekonsekwencją. ?:anowiudają dzieciom 
różne kary, s potem serce ich mięknie i 
wszystko kończy się na pogróżce. Dzieci 
doskonale zda ja sobie sprawą z tej słabost­
ki rodziców czv wychowawców i 
rzystują sytuacje tak, jak jest im 
godne.

K.N.
Od Redakcji: Nie komentujemy 

tego listu. A 
Powiedzą się 
podpowiedzą 
cle młodemu 
postąpić*

Beskidzkie miejscowości wypoczynkowe — jak zawsze gościnne — pizyjmg w nowym sezonie tysiące 
letników.

Nie jest to jednak jedyna 
torma świadczeń PKPS. Przy 
■arządzie Powiatowym istnie­

je szereg komisji problemo­
wych, z których każda służy 

sposób ludziom po- 
iizebującym pomoev Udziela 
się więc np. porad z zakresu 
-tosunków rodzinnych, alimen- 
,',cv£nyeh ' ubezpieczenio­
wych, przychodzi się z pomo- 

rodzinom osób pozbawio­
nych v olności. interesuje się

W roku ub. podopiecznym 
Ko nitetu udzielono pomocy w 
'iKoS01<0ici sięgającej nieomal 
, °_!vs- zł- z której skorzysta­
ło 568 osóh.

Cc ra: żywszą działalność 
Przejawia na naszvm terenie 
rolskł Komitet Opieki Spo- 

Zarząd Powiatowy 
PKPS skupia 4 koła miejskie 
oraz. 2 kola w gminach, a mia- 

Ohybiu i Zcbrzy- 
Liczba członków 

już 7o0.

Chociaż pełnia sezonu tury­
stycznego w Be> kiciach 
rozpoczyna się dopiero w 
połowie czerwca, już te­

raz można spotkać w atrakcyj­
nych podgórskich miejscowo­
ści ach naszego powiatu spore gru 
pv wczasowiczów i wycieczkowi­
czów.

Jak nas poinformowano w Po­
wiatowym Ośrodku Sportu, Tury 
styki i Wypoczynku, placówka ta. 
dvsoonuje obecnie ponad ŚIMM) 
miejsc w kwaterach prvv’atnych. 
Najwięcej, bo około 16 000 miejsc, 
rozsianych jest na terenie Wisły, 
1100 w Ustroniu. 400 w Istebnej, 
300 w Jaworzynce, 100 w Konia­
kowie i około 600 w Brennej, Gór 
kach i Skoczowie. Ponad 90 pro­
cent miejsc jest już zarezerwowa­
nych na obozy, kolonie 1 wczasy. 
POSTiW posiada także własny 
Dorn Wczasowy ..Turvsta” na 50 
miejsc, który wynajął na ten se­
zon katowicki „Sport-Turist”

Z roku na rok wzrasta liczba 
stołówek i jadłodajni prywat­
nych W ubiegłym roku było ich 
około 40. a obecnie już ponad 60,

Już od 1 czerwca przebywać 
bidzie stale w 
wodnik.
Usp-nniu. którv 
wyjaśnień 
sowiczom 
ki.

Obecnie 
rou nictw.ami wycieczek i obozów 
umowy dotyczące opiekunów gru 
powych. którzy troszczyć się będą 
o to, aby ich podopieczni z przy­
jemnością odpoczywali na na­
sz.' m terenie.

Planuje sie organizować w se­
zonie koncerty dla turystów 1 
wczasowiczów, zabawy, gry, tur­
nieje siatkówki, piłki nożnej, 
nyoiska. wyęiecz.ki. W lineu odbę­
dzie się w Ustroniu „Dzień Spor­
tu’ , w którym uczestniczyć będą 
wsz.vscv wczasowicze Do dvspo- 
í.vcii przyjezdnych stolą obiekty 
sportnwo-rekecącyine w .Taszow- 
cu. Pieczę nad nimi przejęły po­
szczególne domy wczasowe.

Uodob lie jak w poprzednich la­
tach, spodziewam- jest w tvm ro-

1WT AJBARDZIEJ dwlnymi stosunka- 
I >1 mi tp'Çdzy rodzicami a dziećmi jest 

•i- « wzajemne zrozumienie i szczera, 
nni«„- prz^-1f r'elska atmosfera zgody pa­
ri. rJ,Ci w ■^rnu- Z praktyki wiemy jed- 
boz ir^łvi1*l atwo lest wychować dziecko 

nfl.,kt6w. Wtedy właśnie, kiedv po- 
c»vïm,e‘lle1 z dziecki™ z jakichś przy- 
Zwvp^Ta . utru{,nione. uciekamy się za- *wyczaj do karania go.
zaoi>«îî.OSO'vn,?'u knr wobec dzieci można 
zsoKerwować różne postawy rodziców: 
zbvt„;îrn!*._, surowo^’ umiarkowanie lub 

nia Pobłażliwość.
rewt/k»™6' kt6r,zy uważają, że tylko su- 

>ary za najdrobniejsze nawet prze- 
włni„?^e m°®a zapewnić ich latoroślom 
utržvm * wYchowanie. Wvdaje im się. że 
mu^jMn,e odpowiednio srogiego reżi- 
tet i ??pewni im wysoki autory-
Wość k»rUCk’ Tvmcia>tm zbytnia sirno- 
czuwan. zwłaszcza kary fizyczne od-
s’lnieiszpj! prz®z dzieci jako znęcanie się 
nieufność a «»»bszym — budzą lęk, 
rzadkr, .« a czasem nai icjt nienawiść. Nie- 
hornpli ksów S °np ir6d,em nerwic i 
d ■lennie <,.7iecl- Dzieci karane cô­
ne wvkreł,-bVti.OStfo’ ucza sie stosować róż- 

Pamie«V- abv tylko uniknąć ukarania, 
wiedliwii biTJ T zni.c nie może u“pra- 
Trzgba rutalno.ści okazanej dziecku, 
ścią. klerować się rozumem, nie pię-

tahże^bJł Ypływa na wychowanie dzieci 
którzv J^n.la Pobłsżliwość rodziców. Nie­
sie nâ z..*  lce wnrost nie potrafią zdobyć 
nay >t wfoj50 '8!1’' karv wobec dziecka, Uzasadnin„dy’’zj^v ^est tu iak naihardziej 
miłością do Sie *eł’ ie zailet>ieniłe jego nrz2 dziecka nie dostrzegają wca- 
odpowiedziXeiA111“ lub s,taraia sle zrzucić 
Jasia czv mIi ŚĆ ■ 7‘® boczenie swego 

Nadzuw.. ?KOS na kolegów. szkołę itn.
Wvoap-_ycza-'na tolerancja i pobłażliwość 
staja sie'a„charakter dziecka i przevjaznie 
ezeniem w zvczyną jego konfliktów z oto- 
jest wsż„nl°Zpleazczane dziecko skłonne 
stepowani, 'f prze’awv krytyki jego no- 
^ziejaci m trakt°wać jako niezasłużerue ^Jacą nm j£riVwdK

RfDAKCOl
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WAWELSKIE WZGÓRZE — K. 
Bunsch. Utwór poświęcony czasom 
Władysława Łokietka. Autor ukazuje
— na tle walk o zjednoczenie Kró­
lestwa Polskiego — emocjonujące dzie 
je rycerza o nieznanym pochodzeniu. 
WLiterackie, cena zł 30.

PRZEKLEŃSTWO — K. Bunsch. Pi­
larz przedstawia sytuację w Polsce po 
wygnaniu Bolesława Śmiałego, który 
na skutek buntu możnych I tragiczne­
go konfliktu z biskupem Stanisławem 
ze Szczepanowa zmuszony był do 
ucieczki z kraju i do schronienia się 
wraz z synem Mieszkiem na Wę­
grzech. Władzę w Polsce objął wów­
czas młodszy brat Bolesława, Włady­
sław Herman. WLiterackie. cena zł 25.

OSIOŁ BURIDANA — G. de Bniyn. 
Jest to powieść obyczajowa. Bohater
— zakłamany, zapatrzony w siebie 
egniste. mimo gwałtownego uczucia, 
jakim zapłonął do młodej dziewczyny, 
nie może sie zdecydować na dzielenie 
z nią niewygód życia. Trudno mu wy­
rzec się komfortu, do jak:ego przy­
wykł w domu pod opieką żony. Po­
wieść pisana jest z cięta Ironią i do­
wcipem. PIW. cena zł 15.

KATOLICYZM LUDOWY W POL­
SCE — E. Ci upak. W książce autor 
analizuje społeczne aspekty życia re­
ligijnego w Polsce, które w naszej 
współczesnej kulturze stanowią Istot­
ny wyznacznik ogólnych przemian. 
Pada strukturę i funkcje katolicyzmu 
ludowego, próbuje ustalić, w jakim 
stopniu akceptowane są wartości oraz 
normy i wzory zachowań proponowa­
nych przez rellgię. Zmierza ponadto 
do udzielenia odpowiedzi na pytania, 
czy katolicyzm ludowy stanowi aktual 
nie zwarty system, jaką rolę spełnia 
on w procesie tworzenia się w nas 
ogólnonarodowej kultury socjalistycz­
nej oraz które z jego elementów są 
najtrwalsze. WP, cena zł 20.

NEOPSVCHOANALIZA I MARK­
SIZM — Zb. Wieczorek. Autor anali­
zuje diagnozy sytuacji współczesnego 
człowieka, jakie stawiają kulturallści, 
oraz omawia ich postulaty psycho- 
i socjoterapeutyczne. Ostatnia część 
książki poświęcona przeprowadzonej z 
pozycji marksistowskich — historycz- 
no-filozoficznej ocenie i krytyce idei 
kulturalistów. WP. cena zł 15.

KLASZTOR I MIŁOŚĆ — Ch. Reade. 
W dorobku twórczym Char lesa Rea- 
de‘a. współczesnego Dickensowi dra­
maturga i powieściopisarza angiel- 
Fk ego. romans historyczny „Klasztor 
i miłość" ceniony jest przez history­
ków literatury najwyżej. Pod wzglę­
dem bowiem Inwencji twórczej, roz- 
leglcści poruszanej problematyki, a 
także sztuki narracyjnej i siły emo­
cjonalnej jest to książka jedyna w 
swoim rodzaju — barwna opowieść 
prz;'godowa, historyczna i tendencyj­
na zárazem, obwarowana solidną zna- 
.mmrśeia źródeł historycznych 1 r ca­
li'w epoki. WLiterackie. cena zł 50.

IRONIA I HARMONIA - S. Barań- 
cr.al . Nowy zbiór esejów. Zawiera m. 
in. rzkice o twórczości Ro^ewic/a. H?r 
berta. Grochowiakat Jastruna. Brylla. 
Fur.-kowsklego- 2 y wy styl i polemicz­
ny temperament, samodzielność sądów 
i rd aga autorska sprawiają, że „Iro­
nię i harmonię* ’ czyta się z prawdzi­
wym zainteresowaniem. Czytelnik, ce­
na zł 20.

DOŻYNKI YERBA MATE — I. Za- 
czy’iiewicz. Snując opowieść o losach 
dwóch Polakow w dalekiej Argenty- 
n e. autor czerpał z własnych przeżyć, 
kiedy to w trudnych latach między­
wojennych imał się wielu zawodow. 
wepnoł z ogromna rzeszą polskiej emi­
graci! zarobkowej za Oceanem. „Do­
żynki yerba mate” to nie tylko pełne 
d^ematyzmu przygody dwóch przyja­
ciół na drugiej półkuli, ale także ich 
drega powrotna do kraju, dokąd wy­
ruszają na wieść o wybuchu wojny. 
MON, cena zł 12.

TROJE NA PRERII — Ch. Porti». 
Tłem powieści współczesnego autora 
amerykańskiego są burzliwe lata na 
Południu, po wojnie domowej w Sta­
nach Zjednoczonych. Jest to rodzaj 
westernu, którego bohaterka, 14-letn:a 
Mattie Ross, przemierza w siodle bez­
kresne przestrzenie Terytorium In­
diańskiego, narażając się na trudy 1 
śmiertelne niebezpieczeństwa, aby po- 
mś"i*  śmierć swego ojca. Iskry, cena 
zł 15.

Ponadto polecamy: Śpiewnik Iskier
— Pieśni 1 piosenki na różne okazje, 
Iskr, cena zł 20, Spirala — A. Philipe, 
KiW, cena zł 8, Od Wilhelma do Hi­
tlera — J. Holzer, Ki W, cena zł 16, 
Szal — F. Durbridge, Iskry, cena zł 
20. Noc listopadowa 1830 — A. Svta, 
MON. cena zł 8. RWPG — Ekonomicz­
ny mechanizm współpracy — i. Bo­
żyk, KiW, cena zł 12, Gęsi — I.. Wiś­
niewską, PWRiL, cena zł 40, Pielęgna­
cja 1 schorzenia kończyn bydła — W. 
Empel. py/RiL, cena zł 25, Porzeczki
— J. Kluczyńska, PWRiL, cena zł 14, 
Mieszanki i koncentraty paszowe — 
PWRiL. cena zł 12, Plan Warszawy — 
PPWK, cena zł 12,50. (Mi)

KSIĘGA 
1001 nocy

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukaze się w subskryp­
cji dziewlęciotomowe wydanie „Księ­
gi tysiąca 1 jednej nocy* ’. Subskrypcja 
już się rozpoczęła, a pierwszy tom do­
trze do rąk czytelników w llpcu.

Edycja ta jest pierwszym pełnym 
polskim wydaniem tego zbioru legend, 
bajek podań, opowieści i anegdot Jed­
nego z najstarszych pomników lite­
rackich Bliskiego Wschodu.

„Księga tysiąca i Jednej nocy” bę­
dzie Jedną z najpiękniejszych książek 
polskich ostatnich lat 1 niewątpliwie 
stanie się rarytasem bibliofilskim. 
Plsrwsze tłumaczenie (z francuskiego 
przekładu A. Gallanda) dokonane 
przez Łukasza Sokołowskiego, ukazało 
Się przed 200 laty w 1Î tomach.

A oto warunki subskrypcji: cena 
subskrypcyjnego kompletu „Księgi" 
(8 tomów 4*  1) wynosi 600 zł, po 75 zł 
za jeden tom.

Talony subskrypcyjne można nabyć 
•V każdej księgarni Domu Książki.

«Mi)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Nagrody Wydziału Kultury Pre­

zydium WRN w Katowicach otrzy­
mali. Anna Kubaczka, Anna Kole- 
niak i Stefan Pojda. Dyplomy u- 
znania otrzymało 20 działaczy kul­
turalno - oświatowych, nagrody 
Prez. Pow. Rady Narodowej w Cie­
szynie otrzymało kilkudziesięciu 
działaczy, liczni bibliotekarze z ca­
łego powiatu otrzymali nagrody Po­
wiatowej Biblioteki Publicznej w 
Cieszynie, zaś 9 nagród książko­
wych ufundowały Oddziały PUPiK 
..Ruch” w Cieszynie i Ustroniu dla 
działaczy, szczególnie zasłużonych 
w pracy kulturalno - oświatowej w 
placówkach „Ruch” w środowiskach 
wiejskich. Po części oficjalnej od­
był się program artystyczny pt. 
„Stanisław Ptak śpiewa i zapra­
sza”. w którym wystąpiły zespoły: 
„Quintett — Fred" (muzyczny) z 
Katowic, zespół baletowy „Olim­
pia” z Brna (CSRS) oraz soliści, w 
tvm również ponulnrnv aktor Ope­
retki w Gliwicach — Stanisław Ptak. 
W godzinach popołudniowych odbył 
sic wieczorek towarzyski, przebie­
gający w bardzo serdecznej i kole­
żeńskiej atmosferze.

Również w niedzielę, dnia 20 ma­
ja br. miało miejsce spotkanie pra­
cowników i działaczy kulturalno - 
oświatowych Cieszyna. Odbvlo się 
ono w miejscowym Domu Kultury.

Dyplomy 
i nagrody
a zaszczycili ie woja obecnością m. 
in. I sekretarz KM PZPR w Cieszy­
nie — Wacław Piotrowiak oraz z-ca 
przewodniczącego Prei MRN w 
Cieszynie — mgr Jacek Daszkiewicz, 
który wvgłosił okolicznościowe prze 
mówienie. Również tu wręczono li­
sty uznania i nag-odv Prez. MRN w 
Cieszynie kilku pracownikom i dzia 
łączom kulturalno - oświatowym z 
Cieszyna. W części artystycznej wy­
stąpili Marian Prax (pianista). Wan­
da Szczupak (recytatorka). Krystvna 
Łabuś (skrzypaczka) i Jadwiga Ży­
ła (skrzypaczka) Po części oficjal­
nej i artystycznej odbvlo sie krót­
kie spotkanie towarzyskie.

Spotkania z okazji „Dnia Działa­
cza Kultury” odbyły się również w 
licznych zakładach nraev. na któ­
rych pracownicy i aktywiści kiltu- 
ralno - oświatowi obchodzili swo­
je święto. Do wyjątkowo udanych 
takich imprez należało spotkanie 
pracowników i działaczy kultural­
no - oświatowych z Cieszyna i Sko- 
c:.owa. należących do Zw. Zaw. Pra­

cowników Przem. Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego m. in. z 
Cieszyna „Juwenli” i „Rogorapidu”. 
które odbyło sie w dniu 23 maja br. 
w Zakładowym Domu Kultury FSM 
„Kuźnik” w Ustroniu. Na spotkanie 
oprócz kilkudziesięciu pracowni­
ków i działaczy kulturalnych przy­
byli też przedstawiciele władz, m. 
in. I sekretai z KM PZPR w Skoczo­
wie — Rinaldo taranda, kierownicy 
Wydz. Kultury Prez. PRN i MRN 
w Cieszynie — mgr Mieczysław 
Majewski i mgr Jerzy Poleczek, 
przedstawicie] Powiatowego Insnek 
toratu Oświaty w Cieszynie — Ka­
rol Gajdzica. przedstawiciele zakła­
dów pracy: z-ca dyrektora ..Rogo­
rapidu” — Stanisław Woitek i z-ca 
dvr '. tora ..Pledanu” — Francisz"k 
Suski, jal również przedstawiciel­
ka Żarz Okręgu Zw. Zaw Prac 
Przem Włókienniczego. Odzieżowe­
go i Skórzanego w B elsku-Białei — 
Zofia Krzywoń. Kilkunastu ofiar- 
mrm działaczom wręczono nagrody. 
W części artystycznej wystawiły zes­
poły instrumentalne z reprezento­
wany .h tu zakładów i Domu Kultu­
ry w Ustroniu oraz soliści — woka­
liści. m. in Krystyna Łabuś i Lidia 
Niemiec z Cieszyna.

Można wiec stwierdzić, że tego­
roczne święto pracowników i dzia­
łaczy kulturalno - oświatowych u- 
płynęło w serdecznej atmosferze.

(fz.)

Już w najbliższych dnia-h, ho od 
1 czerwca br. rozpoczną się zapisy 
do wszystkich typów szkól ponad­
podstawowych .

Dla zorientowania się i ułatwienia 
wyboru przez tegorocznych absol­
wentów -szkół podstawowych odpo­
wiedniej szkoły czy też specjalności 
z.awodowej, podaj l my aktualny wy­
kaz wszystkich istniejących w po­
wiecie cieszyńskim i samym Cieszy­
nie szkół ponadpodstawowych, a 
więc liceów, techników i zasadni­
czych szkół zawodowych.

LICEA OGÓLNOKSZTAŁCĄCE. 
Jest ich na naszym terenie trzy. 
Liceum Ogólnoksziałcąci im. A. Osu 
chowskiego w Cieszynie, PI. Sło­
wackiego 2 otwiera w b. roku rów­
nież 1 oddział o kierunku matema­
tyczno-fizycznym I iceum Ogólno­
kształcące im. M. Kopernik? w Cie­
szynie, Pi Wolności 7 prowadzić bę­
dzie również klasę specjalistyczną 
o kierunku humanistycznym. Trze­
cim jest Liceum Ogólnokształca.ce 
im. P. Stalmacha w Wiśle - Cen 
trum. Nauka w liceach ogólnokształ 
cąiych trwa 4 lata.

LICEA ZAWODOWE kształcą w 
różnych specjalnościach i kierun­
kach. Lici urn Medyczne w Cieszy­
nie, PI. Słowackiego 2 kształci w 
specjalnościach ochrony zdrowia i 
pielęgniarstwa chorych. Nauka trwa 
5 lat. Liceum Ekonomiczne w Cie­
szynie. PI. ks. J. Londzina 3. róv.’- 
nież 5-letnie. kształci w specjalności 
ekonomiki i organizacji przedsię­
biorstw państwowych. Liceum Za­
wodowe w Skoczowie, ul. Mickie­
wicza 12 kształci mechaników budo­
wy i naprawy maszyn. Nauka trwa 
tu 4 lata.

TECHNIKA, istniejące na naszym 
terenie, kształcą w wielu różnych 
specjalnościach zawodowych. Nauka 
trwa tu pięć lat. Technikum Mecha­
niczne w Cieszynie. PI. Kościelny 5, 
kształci na dwóch kierui kach: ci łcd 
nictwa oraz, mechaniki ogólnej. 
Technikum Budowlane w Cieszyn e. 
PI. Dominikański 1, dostępne dla 
absolwentów szkół podstawowych, 
kształci w specjalności dróg i mo­
stów kołowych. Nauka trwa tu tak­
że 5 lat. Zespół Techników Rolni­
czych w Cieszynie, ul Kraszewskie­
go 13 posiada trzy kierunki: ra­
chunkowości rolnej, mcchan.zacji 
rolnictwa oraz ochrony roślin Tech­
nikum Rolnicze w Międzyśw.eciu 
kształci w specjalności agrotechni-

POMAGAM!/ JAKIE SZKOŁY 
czekała aa absolwentów

ZAWUuW szkól podstawowych?
ka. Technikum Gastronomiczne w 
Cieszynie, Pi. ks. J. Londzina 3 
kształci w specjalności żywienia 
zbiorowego, podobnie i Technikum 
Gastronomiczne w Wiśle-Głębcach, 
które ojrócz. tego posiada kierunek 
hotelarski.

ZASADNICZE SZKOŁY ZAWO­
DOWE: ZSZ w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka 239 kształci w specjalnoś­
ciach: mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych, tokarz, mechanik 
maszyn rolniczych. Nauka trwa 3 
lata. Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Rzemiosł Budowlanych w Cieszynie, 
PI. Dominikański 1, o dwuletnim 
programie nauczania, kształci w spe 
cjalnośc.ach murarza oraz montera 
instalacji sanitarnych. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa Gastronomiczna 
w Wiśle-Głębcach kształci kucharzy 
żywienia zbiorowego (3 lata), kelne­
rów (2.5 roku) oraz kucharzy (2 la­
ta). Zespół Szkół Zawodowych CRS 
w Cieszynie, pl ks. J. Londzina 3 
kształci w specjalnościach: sprze­
dawcy oraz kucharza. Nauka jest 
tu 3-letnia. Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa w Skoczowie, ul. Mckier 
wieża 12 kształci w specjalności me­
chanika precyzyjnego, a nauka trwa 
równ eż 3 lata.

PRZYZAKŁADOW E ZASADNI­
CZE SZKOŁY ZAWODOWE istnie­
ją na naszym terenie przy licznych 
zakładach, instytucjach i przedsię­
biorstwach. W Cieszynie szkoły ta­
kie pos‘adaią Fabryka Maszyn i 
Narzędzi Fltktrycznych, Fabryka 
Aulomatvki Chłodniczej „FAí II”, 
Wytwórnia Nacrvń Stołowych „POI, 
VÍIJ”, Cieszyńska Wvtw»rnia Sprzę­
tu Spawalniczego „CESPA”, Fabry­
ka Sprzętu Elektrogrze.ine,io „TER- 
MIKA”, Zakład Doświadczalny Te­
lemechaniki Górniczej „EI.EKTRO- 
METAŁ”, Przedsiębiorstwo Remon- 
towo-Montażowe Handlu Wewnęlrz 
nogo „PREMON”, Cieszyńskie Za­

kłady Przemysłu Terenowego. Przy­
zakładowe Zasadnicze Szkoły Za­
wodowe przy Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych istnieją w Skoczo­
wie oraz w Ustroniu Pozą tym w 
Ustroniu są jeszcze 2 szkoły. przv 
Nadleśnictwie oraz przy Kombina­
cie Budownictwa Ogólnego „BES­
KIDY” w Ustroniu-Zawodziu.

Szkoły te kształcą w różnych spe­
cjalnościach, zależnie od profilu pro 
dukcji poszczególnych zakładów- 
Zróżnicowany też jest okres nauki 
na poszczególnych kierunkach. Na 
niektórych trwa on 2 lata, na nie­
których 3. S: cz.eąółowych informa­
cji o warunkach nauki udzielają 
Działy Kadr i Szkolenia poszczegól­
nych zakładów pracy, przy których 
istnieje dana szkoła. Podobnie wy­
gląda sprawa w wypadku Zasadni­
czych Szkól Zawodowych Dokształ­
cających w Cieszynie i Skoczowie, 
które kształcą w róż.nych specjal­
ność ach zawodowych »najczęściej 
uczniów małych instytucji państwo­
wych. spółdzielczych oraz indywi­
dualnych rzemieślników.

Na naszym terenie istnieją też 
Zasadnicze S koły Rolnicze, które 
kształcą w 2-letnim okresie nauki 
W specjalnościach: ogrodnictwa oraz 
rolnictwa. Szkoły takie są w Cie­
szynie, Kończycach Małych, Sko­
czowie, Strumieniu, Istebnej 1 Mię­
dzy św ieciu.

Należy twierdzić ,że absolwenci 
s?kół podstawowych mają szerokie 
możliwości wyboru kierunku dal­
szego kształcenia i zdobycia zawo­
du. Porad przy wyborze najwłaś- 
cwszego kierunku oraz zawodu 
udziela istn ejąca w Cieszynie, przy 
ul. Błogockiei 5 Poradnia Wycho­
wawczo-Zawodowa, gdzie moża 
uzyskać bardziej wszechstronne in­
formacje o szkolnictwie na naszym 
terenie, o warunkach nauki i o po­
szczególnych szkołach. (F. Z.)
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Urodził się w Ustroniu, 1 czerw­
ca 1911 roku jako syn komornicy 
Marianny Sztwiertni z I-ermjnlc. 
Ojca swego nie znał. W dwójna­
sób za to kochany był przez mat­
kę, robotnicę trzynieckiej huty 1 
służąca, po niej otrzymał nazw! 
sko. Póki było możliwe, ona kie­
rowała jego wychowaniem. Pot< m 
przebywał u krewnych, a juko 
dziesięciolatek w Domu Sierot.

Dom Sierot stworzył mu szansę, 
którą potrafił wykorzystać. Zaczął 
chodzić regularnie do szkoły, gdzie 
stał się uczniem celującym. Rychło 
też zwrócił na siebie uwagę nie­
przeciętną muzykalnością. Zdolnoś­
ci muzyczne l absolutny słuch od*  
krył w nim nauczyciel śpiewu P. 
Wałach.

Po ukończeniu szkoły w Ustro­
niu rozpocz; na Sztwiertnia naukę 
w Seminarium Nauczycielskim w 
Cieszynie. W 1930 r. zdaje maturę 
i obejmuje pierwszą swoją posadę 
w jednoklasowej szkole na absolut­
nym odludziu górskim — w Rów­
nem.

Trzy lata życia »pędzone samot­
nie wśród lasów, wzbogaciły go. 
ukształtowały jego indywidualność 
twórczą, zadecydowały o jej ro­
dowodzie ludowym, jak najgłębiej 
związanym z Beskidami. Znosił w 
te góry książki i nuty, uczył się. 
ślęczał przy detektorze, łowiąc w 
nim koncerty- Tu zaczął równocześ 
nie komponować, tworzyć »woja 
pierwsze utwory.

Na odludziu tym znalazł l toną, 
Ewę Wantulakową, córkę gospoda­
rzy opiekujących się szkołą w Rów 
nem.

Po łrzech latach pracy obejmuje 
posadę w szkole w Wiśle - Głęb- 
< ach, a następnie w Wiśle - Cen 
trum.

Lubił grać, więc z* wiize mnoży­
ły mu się zajęcia. Był nauczycie­
lem i organistą, prowadził dwa 
chóry i prezesował amatorskiemu 
kółku teatralnemu. W 1935 roku

podjął studia muzyczne w Cieszy­
nie, a w dwa lata później — w 
Konserwatorium katowickim.

Zaczął studiov ać kompozycję 
u profesora Aleksandra Brachoc- 
kiepo, wybitnego pianisty, ucz­
nia Paderewskiego: równocześnie 
studiował na wydziale pedagogicz­
nym.

JAN

Mija 40 lat o4 osami, gdy Jan 
Sztwiertnia ukończył pisanie 
najwybitniejszego dzieł« swego 
tycia — „Sałaszników”. Z tej 
okazji odbędzie idę S czerwca 
uroczystość nadania szkole w 
Wiśle-Równem, w której uczył 
Sztwiertnia, imi mla wybitnego 
kompozytora.

Niżej drukujemy artykuł cha­
rakteryzujący sylwetkę jednego 
z najwybitniejszych ludzi Zie­
mi Cieszyńskiej.

REDAKCJA

Ambitnym zwieńczeniem ówcze­
snych dążeń J. Sztwiertni jest 
opera ,.Sałf sznicy” — obraz w ty­
pie wodewilu folklorystycznego po­
dług F. Dyrn^; rzecz osnuta wokół 
beskidzkich, wątków literackich, 
pieśni i tańców.

W roku 1938 Jan Sztwiertnia zdo­
był na Zjeździe Chórów Polskich 
w Gdańsku III nagrodę za kanta­
tę ,.Rycerze”, w maju 1939 r. Ka­
towickie Konserwatorium zorgani­
zowało mu konkurs kompozytorski, 
którego sukces był tak wielki, że 
władze wojewódzk ie przyznały 
kompozytorowi stypendium na stu­
dia zagraniczna. 

Przed młodym Sztwiertnią otwie­
rał się Paryż, czekała na niego 
wielka kariera muzyczna. Latem 
tego ostatniego przedwojennego ro­
ku odwiedził go Jan Maklakiewicz, 
który napisał później: „Co za bo 
gactwo tematów w tym młodym, 
utalentowanym muzyku! W jego 
utworach śpiewa cała ziemia Ślą­
ska Cieszyńskiego”.

Pod koniec kwietnia 1940 r. Niem­
cy zrobili wielką obławę na Śląsku 
Cieszyńskim, zagarnęli miejscową 
inteligencję. Wśród aresztowanych 
znalazł się również Jan Sztwiert­
nia.

Z Daebau, jdz.le przebywał po­
czątkowo, wraz z grupą humani­
stów, skierowany został do Gusen- 
Dbóz ten dopiero budowano, wa­
runki były tragiczne. Praca w ka­
mieniołomach trwała od rana do 
wieczora. Najgorsza była czerwon­
ka, dziesiątkująca ludzi. W Gusen 
też w roku aresztowania umiera 
Jan Sztwiertnia. Świadkiem jego 
śmierci był dr Andrzej Wantuła, 
również wywieziony do obozu. Po­
święcił on Sztwiertni przejmujące 
wspomnienie „Z doliny cienia 
śmierci”.

W dorobku Jana Sztwiertni naj­
poważniejszym utworem stała się 
wspomniana 2-aktowa opera linio­
wa z życia górali beskidzkich pt. 
„Sałasznicy”. Najczęściej grywane 
są jego pieśni, których pozostawił 
około 40. Ocalało też • 7 utworów 
fortepianowych, w tym 3 dłuższe, 
a z innych: „Preludia i fugi” — 
dla zespołów dętych, „Rondo” — 
na kwartet smyczkowy, ,.Symfonia 
organowa”. Jeden z jego najcie­
kawszych i najdojrzalszych utwo- 
1ÓW — ,,Śpiący rycerze Czanto­
rii” — przepadł bezpowrotnie.

Po wywiezieniu żony kompozy­
tora do Oświęcimia, Niemcy splą­
drowali mieszkanie Sztwiertniów. 
Przepadło niemal .wszystko. Ocala­
ły tylko te pamiątki, które prze­
chowały się u znajomych.

RECITAL 
BOGDANA FIRLI

W najbliższy czwartek, dnia 
31 maja br., o godz. IB.UO odbę­
dzie się w salce koncertowej 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Cieszynie (Zamek) recital dy­
plomowy Bogdana FIRLI, ab­
solwenta Państwowej Szkoły 
Muzycznej II stopnia im. M. 
Karłowicza w Katowicach. Wy­
kona on na gitarze utwory 
in. in. J. S. Bacha. D. Scarlat­
tiego, M. de Falii, F. Tarregi 1 
W. Lutosławskiego. (z)

POZNAJEMY REPUBLIKI
KRAJU RAD

Ostatnio odbyły się powiało 
we finały konkursu „Poznaje- 
iny Republiki Kraju Rad”, na 
którym wystąpili finaliści tego 
konkursu w szkołach podsta­
wowych. W finale powiatowym 
najlepsze miejsca zajęli: I — 
Waldemar KARNAS z SP nr 1 
w Ustroniu, II — Marek KACZ­
MARCZYK z SP nr 2 w Ustro­
niu, III — Urszula ŚLIWKA z 
SP nr 8 w Cieszynie. IV — Wa- 
< ław KOSOWSKI z SP nr Iw 
Ustroniu oraz V — Ryszard MI­
TRĘGA z SP nr 2 w Ustroniu.

Ostatnio przeprowadzono rów­
nież konkurs recytatorski w ję­
zyku rosyjskim. W konkursie 
tym najlepsze miejsca zajęli 
uczniowie ze szkół podstawo­
wych w Cieszynie: I — Joanna 
PAWEŁ z SP nr 8, II — Bar­
bara PIWKO — z SP nr 8. III 
— Władysław BYRDY z SP nr 
3, iv — Ewa Śmieszek też z 
SP nr 3 i Halina FLASZA z SP 
nr 4. zaś V — J. FOŁTYN z SP 
w Kończycach Wielkich. (z)

INTERESUJĄCE IMPREZY 
W USTRONIU...

Z okazji tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” boga­
ty program różnych imprez 
oświatowych i artystycznych 
przygotował tutejszy Dom Kul­
tury FSM, z których warto wy­
mienić m. in. program rozryw­
kowy pt. „Popierajmy się” z 
udziałem Tadeusza Rossa i Jac­
ka Fedorowicza (9. 5. br ), Teatr 
..Format” połączony ze spotka­
niem autora wystawionej sztu­
ki („Pole chwalv”) — Stanisła­
wem HORAKIEM (17. 5. br.). 
recital Marií KOTERBSKIEJ 
(18. 5. br.), imprezę rozrywko­
wą pt. „Stanisław PTAK śpie­
wa I zaprasza” (24. 5. br.) We 
czwartek. 31 marca br-. o godz. 
12.00 i 14.30 TEATR NOWY z 
Zabrza wystawi tu baśń muzyce 
ną s,Przygodv Kulka Bambul- 
ka* ’, h o godz. 17.00 w kawiar­
ni „Kuźnik” przedstawione zo­
staną „Białe noce” wg F. Dosto­
jewskiego. Warto dodać, że w 
salce wystawowej Domu Kul­
tury czynna jest interesująca 
wystawa malarstwa, grafiki i 
rzeźby śląskich artystów-plasty­
ków zgrupowanych w „Salonie 
twórców niedzielnych”. Wysta­
wa la czynna będzie do końca 
maja, po czvm przeniesiona zo­
stanie do Miedzyorganizacyine- 
go Domu Kultury w Ustroniu- 
Jaszowcu, gdzie otw’arla będzie 
do 10 czerwca br.

Oprócz powyższych imprez w 
Domu Kultury FSM w Ustroniu 
wyświetlane są filmy oświato­
we i odbywają sie inne jeszcze 
imprezy, jak spotkania i pre­
lekcje. We wtorki, środy 1 
czwartki otwarte jest w godz. 
od 14.00 do 17.00 zakładowe mu­
zeum „Sala historii zakładu — 
Kuźni w Ustroniu”.

I...  W WlSLE
W tutejszym środowisku do 

obchodów DÓKiP włączyły się 
bardzo ofiarnie 2 placówki: Spo­
łeczne Ognisko Artystyczne oraz 
Miejska Biblioteka Publiczna. Z 
imprea zorganizowanych przeć

te placówki kulturalno-oświa­
towe warto wymienić: koncert 
w wykonaniu uczniów Społecz­
nego Ogniska Artystycznego 
(4. 6. br.), kiermasz książkowy 
w tym dniu przed siedzibą Ogni 
ska i występ szkolnej orkiestry 
dętej, a w dniu 28 maja br. 
spotkanie w świetlicy Miejskiej 
Spółdzielni Zaop. i Zbytu (o I o- 
dzinie 17.00) z dyrektorem Ze­
społu „Śląsk” — Stanisławem 
HADYNĄ oraz w dniu 8. 8 br., 
o godz. 12.00 widowisko kukieł­
kowe dla dzieci w sali koncer­
towej Ogniska Artystycznego. 
W czvtclni Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej w Wiśle czynne 
są w „Dniach Oświaty Książki 
i Prasy” różne wystawy książ­
kowe. (f. z.)

PLASTYKA UCZY 
I WYCHOWUJE

Oprócz działającego przy Do­
mu Kultury w Cieszynie kółka 
plastycznego, prowadzonego 
przez Karola PRYMUSA, rów­
nież kółko plastyczne przy 
Ognisku Pracy Pozaszkolnej nr 
1 w Cieszynie cieszy się wielką 
popularnością wśród dzieci szkol 
nych. Prowadzone ono jest przez 
Martę MATTES. Członkowie te­
go kółka brali udział w I i II 
etapie Konkursu Kopernikow­
skiego, zorganizowanego przez 
Klub Esperancki w Houdain we 
Francji, w II Międzynarodo­
wym Konkursie rysunków dzie­
cięcych w Santa Coloma de Gra- 
manet w Hiszpanii oraz w III 
Biennale Fantazji w Martinie w 
Czechosłowacji. W sumie na te 
trzy ważne międzynarodowe im 
prezy przesłano 70 prac, propa­
gując przez to osiągnięcia szkol­
nictwa i pracy z dziećmi na 
Ziemi Cieszyńskiej. (z)

BESKIDZKIE ŚWIĄTKI 
JANA BOJKI

Beskidzka izba regionalna Ja­
ti ■» BOJKI w Jaworzynce już w 
najbliższym czasie powiększy 
się do dwu pomieszczeń, w któ­
rych, obok starodawnych sprzę­
tów góralskich oraz prac rzeź­
biarskich, znajdą się elementy 
stroju góralskiego: kopyce, łok- 
tusze, brucliki, czopki, nogawi- 
ce, kyrpce, nadkończe, forlu- 
chy i fortuszki, kabotki, le- 
mieczki, nogawiczki i czepce.

Prawdziwą atrakcję dla Zwie­
dzających będzie stanowił kom­
plet świątków beskidzkich oraz 
płaskorzeźby Jana BOJKI o te­
matyce obyczajowej. Bojko ma 
zamiar jeszcze w tym roku za­
instalować w swej izbie lampy, 
wykonane na modłę starodaw­
nych lamp kowalskich. (x)

CIESZYNIAK
W GRONIE NAJLEPSZYCH

W dniach od 1 do 3 czerwca 
br. odbędą się w Lublinie III 
Międzynarodowe Spotkania Wo­
kalistów Jazzowych. W tej 
wielkiej imprezie, będącej kon­
frontacją naszej rodzimej twór­
czości z muzyką reprezentowa­
ną przez przedstawicieli innych 
krajów, już po raz drugi weź­
mie udział mieszkaniec naszego 
miasta, Stanisław WENGLORZ.

Wspólnie t zespołem „Bemi- 
bem” wykona on w Lublinie 
trzy utwory, w tym jeden wła­
snej kompozycji pt. „Świt”.

(JO)

PROPOZYCJI
W dniu 1 czerwcu br. gościć 

będziemy w „Naszym Kąciku” 
prof. Stanisława HADYNĘ, z.lo- 
bywcę drugiego miejsca w mię­
dzynarodowym konkursie na 
sztukę, związaną z działalno­
ścią dr Martina Luthera KIN­
GA.

Początek spotkania j»k
zwykle — o godzinie 18. (x) 

Przeglqd 
ZMpoł^w tanecznych PZKO 

zakończony
Zakończyły się majowe im­

prezy, przygnti wane przez ZG 
PZKO, a wśród nich również 
Przegląd zespołów tanecznych 
PZKO. W ti-zynieckim Domu 
Kultury wystąpiły grupy ta­
neczne, reprezentujące różne 
koła pezetkaowskie. Na szcze­
gólną uwagę zasługiwały: ze­
spół folklorystyczny „Sibica” 
oraz zespoły taneczne Gimna­
zjum z Cz. Cieszyna, z Suchej 
Górnej, Bystrzycy i Darkowa.

(JO)

Obchc iy JubNeutzowe 
GAMY

W połowie maja odbyła się 
w sali Domu Robotniczego w 
Suchej Gól nej uroczystość, po­

święcona męsklerm zespołowi 
wokalnemu GAMA, który ob­
chodził niedawno 20-lecie pracy 
twórczej

To niecodzienne spotkanie, 
zgromadziło wielu przyjaciół ze­
społu. przedstawicieli władz, 
Zarządu PZKO, aktorów „Sce­
ny Polskiej" oraz delegacje ze­
społów śpiewaczych Kół PZKO.

(JO)

Odznaczenie 
dla Jana Koziołka

W Miejskiej Radzie Narodo­
wej w Trzyńcu odbyła się uro­
czystość dekor-cji przewodni­
czącego MRN Jana KOZIOŁKA 
medalem 25-lecia PZKO.

Przedstawiciele Związku omó­
wili nadto z gospodarzem mia­
sta sprawy związane z Festiwa­
lem PZKO, który odbędzie się 
w przyszłym roku w Trzyńcu.

(JO)

Wieczór wspomnień 
byłych więźniów z Gusen

W połowie maja ćzeskocie- 
szyński Klub PZKO był miej­
scem spotkania ludzi, którzy 
przed 28 laty opuścili mury 
obozu koncentracyjnego w Gu­
sen. (JO)
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Dokąd w niedzielę?

Do Ochab!
Z

nudzeni odwiecznymi targa­
mi o zezwolenie na odbycie 
zawodów hippicznych w 
Cieszynie, działacze tej mile 
pizet społeczeństwo Cieszy 
na widzianej dyscypliny 

■Portu postanowili organizować Impre 
zy Jeździeckie u siebie, w Ochahach. 

Wychodząc naprzeciw zanntrzebowa 
Jlu społecznemu na Imprezy widowi*  
kowo-rozrywkowe w regionach wypo­
czynkowo • turystycznych Dyrekcja 
Stadniny Koni Pruchna 1 Zarzad dzia- 
«Jącej tam Sekcji Jeździeckiej LZS 
Postanowiły:

WYPOŻYCZAM białe - kolorowe suk­
nie ślubne wieczorowe, peleryny, we­
lony. Kolińska, Bielsko, Magi 14.

g-13607

• organizować comiesięczne sporto- 
^o-hodpwlane Imprezy konne, lokal 
he, międzyokresowe, a w przyszłości 
tekte ogólnopolski a,

• przystąpić równocześnie do budo­
wy prawdziwego hipodromu oraz kry- 
**.1 ujeżdżalni; obydwa obiekty z wi­
downią.

• urządzać odpłatne 14-dniowe tur­
nusy wczasów w «lodle oraz doraźne 
Przejażdżki konne i zaprzęgami dla 
interesowanych tego rodzaju roz­
rywką.

Na jubileusz 50-lecia istnienia skoczowskiego „Beskidu11 sportowcy tego miosta otrzymają piękny powi- 
lon sportowy. Obiekt budowany jest od zeszłego roku w czynie społecznym, systemem gospodarczym. IV 
pięknym pawilonie oprócz pomieszczeń klubowych, magazynów na sprzęt, raźni. mieszkania dlo gos­
podarza. znajdować się będą tokże pokoje hotelowe dla sportowców, przebywających w Skoczowie no 
zgrupowaniach i okazało sala zebrań. ★ Na zdjęciu: Przyszły pawilon w budowie. ★ Fot P. Czupryno

• szkoląc nowych jeźdźców 1 ama­
zonki. utrzymywać równocześnie ka­
rowe grupę jeźdźców 1 koni kwali­
fikujących się do najpoważniejszych 
■tartów krajowych.

• popularyzować konkursy spraw­
nościowe zaprzęgów.

Pierwszą lokalna Impreza sportowo- 
nodowlana odbędzie się w Ochabach 
w niedzielę, dnia 3 czerwca br.. o 
Kodz. H.oo

Przedstawione zostaną czołowe ogie­
ry l matki stadniny oraz młodzież, 
'yystąpla Jeźdźcy w popisach trenin­
gowych. rozegrane zostaną: konkurs 
®J<oków przez przeszkody praż kon- 
JUT8 notée! skoków. Odbędzie ale tak- 
że konkurs sprawnościowy zaprzę­
gów.

W dniach 7 ! « Hpca br. natomiast 
pastąpi między okręgowe spotkanie naj 
lepszych koni sportowych z całej po­
łudniowej Polski, (cz)

Krcďowv turniej
Sad« Zakładowa Cieszyńskiej Fa­

bryki Automatyki Chłodniczej zorga- 
ńlzowała dla swyeh pracowników 
“trakcyjny turniej w kregle w jedy- 
”eJ w powiecie kręgielni „Pod Dą- 
ł>em".

Startowało * drużyn czteroosobo­
wych. reprezentujących poszczególna 
Wydziały zakładu. Zdecydowane zwy- 
cÍŠ»two odniosła drużyna Wydziału 
^Cototypownl przed Montażem 118 pkt. 
* Wydziałem Mechanicznym 114 pkt.

Indywidualnie zwycięstwo odniósł 
fi nclszek Gruszczyk 41 pkt. przed 

^•deuszem Kubaszczykirm 37 pkt. 1 
Antonim Olszarem 34 pkt. Z Innych 
Tlrm najlepszy był Jerzy Klocek z 
transportu, który uzyskał 4S pkt.

Zwycięzcy otrzymali nagrody książ­
kowe 1 dyplomy. (kb)

Bokserzy trenowali w Wiśle
Pr«wis trzy tygodnie przebywali w 

ośrodku przygotowań olimpijskich 
„Startu’* w Wiśle najlepsi nasi pię­
ściarze, przygotowujący się do mi­
strzostw Europy, które odbywać się 
będą w Belgradzie w dniach od 1 do 
9 czerwca.

Bokserzy zjechali na Podbeskidzie 
Już 8 maja, zaś opuścili Wisłę w Ub. 
niedzielę 27 maja. Opiekę nad 33-oso- 
bową kadrą sprawował trener Fran­
ciszek Klik, o pomagał mu: Pietrzy­
kowski, Tomaszewski, Nawrocki, 
Bianga, Zygmunt I Szymanowski.

O miejsce w reprezentacji ubiegali 
się: Czerwiński, Kozłowski, Madej, 
Moruś, Błażyńskl Lechowski, Got­
fryd, Jagielski, Zbyszewski. Tomcrvk, 
Petek, Kozłowski. Szczepański, Sta­
chowiak, Kicka. Jakubowski, Rud­
kowski, Janowski, Stachurski, Bartnl-

czuk, Gortat, Dragan, Trela, Bigalski 
i Groiik.

Zawodnicy trenowali 2 razy dzien­
nie. Przed południem przeważały bie; 
gi i ćwiczenia ogólnorozwojowe, zaś 
po południu zajęcia specjalistyczne, 
pięściarskie.

Gospodarze „Startu” zapewnili pię­
ściarzom doskonałe warunki trenin­
gowe. Do dyspozycji ich stały wszyst­
kie obiekty na wolnym powietrzu 
oraz sale 1 gabinet odnowy biologicz­
nej. Mamy więc nadzieję, że nasi re­
prezentanci sa dobrze przygotowani 
do mistrzostw Europy I wrócą t Bel­
gradu z medalami. Należy dodać, iż 
wiślański ośrodek .Startu” Jest szczę­
śliwy dla naszych sportowców Przy­
kładem mogą być kolarze, którzy co 
roku zjeżdżają na Podbeskidzie. (cz)

Międzyzakładowa spartakiada
W ramach tegorocznego Tygodnia 

Kultury Fizycznej, dla uczczenia 30 
rocznicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego PKKF1T organizuje I Mię­
dzyzakładowi Spartakiadę Sportowa.

Eliminacje w piłce sli tkowij męż­
czyzn kometce oraz piłce nożnej od­
będą sie w dniach od 4 do 18 czerwca, 
z tym że eliminacje piłkarskie pro- 
waozl TKKF przy FM1NE w ramach 
tradycyjnego turnieju zakładów pra­
cy. W siatkówce kobiet 1 koszykówce 
oraz w lekkiej atletyce eliminacji nie 
bedzle.

Fit iły we wszystkich' dyscyplinach 
odbędą sie 17 -« wci na obiektach 
sportowych KS „Cieszyn" przy ulicy 
J. Łyska, a w wypadku niepogody w 
hall sportowej.

Dla lekkoatletów organizatorzy utwo 
rzyll du le grupy wiekowe: do SS Ist 
I powyżej. Kobiety startują w jednej 
grupie.

A pK konkurencje LA: 85 m, skok 
w dal 1 kula dla kobiet oraz 100 m, 
400 m, skok w da! 1 tr.wyz dla męż­
czyzn. Osobna dyscyplina to przecią­
gania liny.

W grupach zespołowych drużyny 
otrzymują puchary za I miejsce i dy­
plomy do 0 lokaty, zaż w lekkiej atle­
tyce dyplomy za pierwsze trzy miej­
sca.

Z okazji Tygodnia Kultury Fizycz­
nej. który ma na celu zainteresowanie 
1 zachęcenie ludzi pracy oraz młodzież 
do czynnego uprawiania sportu, od­
będzie sie szereg Imprez w miastach 
i gminach. Dziatwa szkolna przez dwa 
dni. 1 i 3 czerwca, toczyć bedzle za­
cięte boje w ramach tradycyjnego już 
„Święta Sportu Szkolnego'*.

Wszystkie te Imprezy będą miały 
bogatą oprawę zewnętrzną, (ca)

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
w Cieszynie, 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ARTYKUŁAMI 

PAPIERNICZYMI I SPORTOWYMI 
w Katowicach, 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM 
organizują i zapraszają

w dniach od 29 maja do 2 czerwca 1973 r. 
na kiermasz sportowo-turystyczny w Cie­

szynie przy Starym Targu.
Oferujemy:

0 Ubrania z dzianiny, z wełny, 
różne bluzki i koszule, skar­
petki, buty, tenisówki itp.

0 Piłki, rakietki, materace 
dmuchane, leżaki, namioty, 
plecaki itp.

0 Duży wybór kosmetyków 
m. in. kremy do opalania 
Będzie także okazja zakupie­
nia naszym milusińskim z 
okazji Ich Święta zabawek i 

słodyczy.

tyczymy 
udanych 

zakupów!

Młodzi koszykarze
Dnia 5 maja odbędzie się w ha­

li sportowej KS „Cieszyn” turniej 
koszykówki młodzików grupy .,C" 
o „Puchar Miast”, w którym wez­
mą udział drużyny z Rybnika. Gli­
wic Tychów i Cieszyna. Impreza 
ta ma na celu wyłonienie najlep­
szych zawodników, którzy zostaną 
powołani do szerokiej Kadr v Okrę­
gu, przygotowującej się do IV Ogól 
nopolckiej Spartakiady Młodzieży.

Zwycięzcy w poszczególnych gru­
pach wezmą udział w turnieju fi- 
nnlowvm o „Puchar Miast”, któ­
ry odbędzie się w połowie czerw­
ca br.

W pierwszych meczach cieszyń­
skiego turnieju gospodarze spotka­
ją się z Tychami i Rybnik z Gliwi­
cami.

Początek turnieju godz. 15.30-
(cz)

Zjazd Powiatowy 
ratowników 

wodnych
W najbliższą niedzielę, 3 

czerwca odbędzie się w Cieszy­
nie Zjazd Powiatowy Ochotni­
czego Pogotowi * Ratunkowego.

Po referacie wprowadzają­
cym, obrazującym zadania Za­
rządu Powiatowego WOPR, na­
stąpi wybór powiatowych władz 
Wodnego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. Ponadto oma 
wiane będą sprawy kursu ra­
towników, zdobywania kart pły­
wackich i przygotowania akwe­
nów do nowego sezonu. (cz)

SZKÓŁKA

siatkarzy
Klub Sportowy „Cieszyn” w n>01nfe 

z MKS „Technik” i Zarządem Powia­
towym > ZS organizują szkółkę siat­
kówki dziewcząt i chłopców urodzo­
nych w 1058 roku 1 młodszych.

Zajęcia odbywać się będą w środy 
1 czwartki (od godz. 16) w sali gim­
nastycznej Liceum Ogólnokształcącego 
im. Mikołaja Kopernika w Cieszynie.

Młodzież z miasta 1 powiatu zapra­
szamy na dzień 30 maja (godz. 16), 
kiedy to odbędzie się zebranie orga­
nizacyjne 1 pierwszy trening, (cz)

Cukrownik odpadl 
z Pucharu Polski

Ostatni nasi reprezentant w rozgryw 
kach o Puchar Polaki Cukrownik 
Cbybfe odpad! z rozgrywek. Drużyna 
Stachury, Sowy i Dzlędziela przegra­
ła z pierwszym zespołem BKS Biel­
sko 0:3. (cz)

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPIĘ domek jednorodzinny z ogro­
dem oraz mieszkanie dwupokojowe. 
Warunek: dogodny dojazd. Cieszyn, 
skr. pocztowa 150. g-13692
MOTOCYKL „Jawę” — sprzedam. 
Andrzej Roik, Bażanowlce 85.

g-13694

MOTOCYKL MZ-250 ..Trophy* ’ — 
sprzedam. Władysław Dziasek, Sko­
czów, Łęgowa 37. g-13695
KROWĘ cielną — sprzedam. Karol 
Biłko. Leszna Górna 43. g-13093

Spójnia pokonała Kuźnie

W
 ostatniej kolejce spotkań zanotowaliśmy kil­
ka niespodzianek. O przyjemną postarali się 
piłkarze Spójni Marklowice którzy wygrali 
pewnie z ustrońską Kuźnią. Skoczowski Be- 
ski<t mimo przewagi, zostawił oba punkty 

w Chybiu. Na wielką niespodziankę zanosiło się w Cie­
szynie, gdzie lider dopiero w ostatnich 16 minutach roz­
strzygnął na swoją korzyść mecz z Elektrostalą.

Sensacyjnej porażki doznała na własnym boisku Olza 
Pogwizdów. Pozwoliło to liderowi LZS Wicher Kaczyco 
na umocnienie się na czele tabeli.

Również w klasie C nie obyło się bez niespodzianek, 
lostarali się o nią piłkarze z Pierśćca, którzy wygrali 
w Haźlachu z liderem aż 6:0.

Po ostatniej przykrej porażce w 
Pszczynie piłkarze KS Cieszyn odnie­
śli wysokie zwycięstwo z Elektrostalą 
Czechowice 5:1 (0:1), Mecz ten miał 
sensacyjny przebieg. Aż do 74 min go 
scle prowadzili 1:0. Podopieczni trene 
ra Kasztury mieli przewagę w polu 
jednak nie potrafili uwidocznić jej 
bramkami. Po zdobyciu wyrównują­
cego gola przez Kuczyńskiego pozoąta 
łe bramki sypały się Jak z rogu ob­
fitości. Zdobyli je Kędziora i Dziadur 
skl po 2.

Oczekiwane z wielkim zaintereso­
waniem spotkanie w Chybiu zakończy 
ło się zwycięstwem gospodarzy 2:1 
(2:0). Beskid Skoczów, mając w polu 
przewagę, nie potrafił jej przypie­
czętować bramkami Oba gole dla Cu­
krownika strzelił Biskup a dla gości 
Gruszka.

Grająca lepiej z meczu na mecz 
Spójnia Marklowice pokonała pewnie 
ustrońską Kuźnię 2:0 (1:0). Pierwszą 
bramkę zdobyli gospodarze ze strza­
łu samobóicrepo obrońców Kuźni zaś 
drugą strzelił Mazurek.

Wisła Strumień oddała punkty wal­
kowerem Beskidowi Bielsko. Gościa 
z braku autokaru, który nie przyje­
chał udali się na mecz taksówkami. 
Przybyli jednak za późno Już po 
gwizdku sędziego.

W pozostałych meczech padly naatę 
pujące wyniki; LZS Knmorowice — 
iskra Pszczynn 0:0, Górnik Czechowi­
ce — BKS II Bielsko 2:1, LZS Łąk*  
— BBTS II Bielsko 1:0.

TABELKA

1. M CIESZYN . . 38 57:22
2. CUKROWNIK CH. 21 31 43:17
3. Elektrostal 21 25 35:25
4. LZS Łąka 21 24 47:30
5. KUŹNIA U3TROÄ 21 24 46:31
6. Beskid Bielsko 21 24 39:29
7. BKS II Bielsko 21 20 26:33
8. BESKID SKOCZÓW 21 19 34:26
9. Iskra Pszczyna 21 19 20:31

10. Górnik Czechow. 21 18 29:40
11. WISŁA STRUMIEŃ 21 Ifl 24:43
12. LZS MARKLOWICE 21 16 19:40
13. LZS Komorowice 21 15 16:44
14. BBTS II Bielsko 21 10 15:42

Dni» 3 czerwca o godz. 17 grają: 
Kuźnia Ustroń — Cukrownik Chybie, 
Elektrostal — LZS Komorowice, Wi­
sła Strumień — LZS Łąka, Beskid 
Skoczów — KS Cieszyn, Iskra Pszczy­
na — Beskid Bielsko, BBTS Wlók- 
nierz Bielsko — Górnik Czechowice, 
BKS II Bielsko — Spójui« Marklowi­
ce.

B-fclas«
Piłkarze LZS Wicher Kaczyce po 

ostatnim zwycięstwie w Górkach nad 
tamtejszym LZS 3:1 powiększyli swo­
ją przewagę o 2 punkty. Zespół pro­
wadzony przez trenera Stanisława Ba 
rona spisuje się w rozgrywkach do­
skonale. Zdobywa cenne punkty na 
własnym boisku i na wyjazdach. W 
ostatnim meczu bramki dla samo­
dzielnego lidera zdobyli: Orszulik» 
Janko i Tomala.

Pretendent do tytułu mistrzow­
skiego Olza Pogwizdów przegrała nie­
spodziewanie na własnym boisku z 
LZS Kończyce Małe 2:3. Wysokie 
zwycięstwo zanotowali piłkarze LZS 
Nlerortzim. którzy wygrali z Błyska­
wicą Drogomyśl aż 7:2. Bramki dla 
gospodarzy strzelili: bracia Madzio- 
wie 4, Marijanek — 2 i Marynek — 1.

W pozostałych spotkaniach padly na 
stępujące wyniki: LZS Kończyce Wiel 
kie — Olimpia Goleszów 5:2, LZS 
Pruchna — Beskid II Skoczów 2:1, O- 
rzeł Zabłocle — Kolejarz Zebrzydowi­
ce 1:0, Beskid Brenna — Drzewiarz 
Jaworze 1:0, KS II Cieszyn pauzował.

TABELKA

1. Wicher Kaczyce M 37 60:23
2. Olza Pogwizdów 21 29 50:25
3. Beskid Brenna U 28 46:27
4. Orzeł Zabłode 21 25 41:29
5. Drzewiarz Jaworre 20 23 42:30
6. LZS Pruchna 21 22 43:31
7. KS II Cieszyn 21 22 41:38
8. Beskid 11 Skoczów 21 21 37:37
9. LZS Nierodzlm 31 19 46:40

10. LZS Kończyce M. 31 18 32:49
11. LZS Zebrzydowic» 20 17 43:38
12.LZS Drogomyśl 20 16 43:47
13. Olimpia Godeszów 21 13 26:49
14. LZS Górki 21 13 32:58
15. LZS Kończyce W. 20 12 33:73

C-klasa
W ostatniej kolejce spotkań mi­

strzowskich o największą niespodzian­
kę postarali się piłkarze LZS Pler- 
śclec, którzy wygrali niespodzie­
wanie wysoko z liderem LZS Hal­
lach aż 6:0. Lutnia Zatnarski zys­
kała punkty walkowerem z rezerwą 
Wisły Strumień (3:0), LZS Simoradz 
— LZS Zabrzeg 3:1 1 LZS Puńców — 
LZS Dzlągielów 3:0 LZS Pogórze pau- 
aowal.

Piłkarze „Spójni" Marklowice I „Beskidu" Skoczów przed ostatnim spot­
kaniem, które zakończyło sie wynikiem remisowym 2:2:. -fc Fot.: Paweł 

Czupryna

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŽYWC0W 
ODDZIAŁ SKOCZÓW — USTROŃ W USTRONIU 

zawiadamia, te od dnia 20 maja 1973 r. dokonuje aię

WYPŁACANIA
FUNDUSZU PRACOWNICZEGO ZA R. 1972.

Reklamacje pracowników przyjmowane będą 
do dnia 30. 6. 1973 r., zaś byłych pracowników 
do dnia 30. 7. 1973 r. 90kr
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TURYSTA 
poleca

WYCIECZKĘ SZLAKIEM 
GÓRSKIM

WIELKA I MAŁA 
CZANTORIA-TUŁ

(ok. 10 km) — Pod hasłem: 
„Na Tule zakwUły storczyki”.

WYJAZD autobusem PKS 
do przystanku Ustroń-Pola- 
na: z Cieszjna — 5.30, 0.00, 
6.30. 7 no. 7.50; ze Skoczowa — 
7.Ö0. 8.40.

TRASA: Z Ustronia-Polany 
wyjazd na Czantorię (SlolJo- 
sićę) kolejką linową, dojście 
na szczyt i stąd wg znaków 
czarnych przez Małą Czanto­
rię na Tuł i dalej do przy­
stanku PKS Dzięgielów-Za- 
rhek.

POWRÓT autobusem PKS 
z przystanku Dziegielów-Za- 
mek do Cieszyna — 1912, 
19.20. 21.10; do Cisownicy — 
18.50, 20.40. a stąd do Ustro­
nia i W.sly — 19.0.1, 20.09, 
21-09 i 21.59.

WYŻYWIENIE na trasie: 
schronisko PTTK „Pod Tu­
lem” — pełne wyżywienie — 
34 miejsca noclegowe — tel. 
Dzięgielów 21.
INFORM ÄCJF. ogólne: Czan­

toria (995 m). Mała Czantoria 
(964 m). Tul (621 m), Jasie- 
niowa (520 m): zespołowe wv 
pasy owiec. Tuł to góra zbu­
dowana z wapienia, dzięki 
czemu wraz z góra Jasienio- 
wą (Goleszowska Góra) tu o- 
rzy odrębną folklorystyczną 
wyspę w Beskidzie Śląskim. 
Góra Tui jest rezerwatem 
przyrody, który obe.imu.ie ok 
16 ha łąk o charakterze pier­
wotnym, a utworzony został 
w celu zachowania stor­
czyków — rzadkich bylin, 
o kwiatach zebranych w kło­
sy; różnej wielkości i barwy. 
Naprzeciw schroniska PTTK 
na wzgórzu rezerwat cisowy 
„Zadni Gaj” o pow. ok. 7 ha. 
W rezerwacie tvm rośnie ok. 
40 cisów drzewiastych fbnrdzo 
rzadkie, wolno ro :nące drze­
wo iglaste, w naszym klima- 
i 'o wvmiera.iace. nie dajare 
się wyhodować ani z nasie­
nia ani wegetatywnie. Ni­
żej schioni'ka kamieniołomy 
< »mentowni „Goleszów” W 
Dziccielnwie tuż przy przy­
stanku — stary zamek my­
śliwski (zbudowany w XVII 
w.).

PRZECIWSTAWIŁ SIE PltSUDSKIEMU
Adwokat dr Tadeusz Niwiń 

ski był znanym turysta i wiel­
kim miłośnikiem gór. Często 
można go było spotkać w Be­
skidzie Śląskim, wędrującego 
samotnie z plecakiem i laską.

Urodził się we Lwowie w 
1888 r. Uczył sie w Jarosławiu, 
a prawo ukończył na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w r 1917. 
W dwa lata później uzyskał 
doktorat praw.

Od 1919 r. pracował dr Ni­
wiński jako sędzia sądu powia 
towego we Frysztacie. a na­
stępnie w Cieszynie Mianowa­
ny sędzia Sądu Okręgowego, 
przeniósł się do Katowic.

W 1929 r. nazwisko sędziego 
Niwińskiego stale się głośne 
na całą Polskę. W zastępstwie 
chorego kolegi otrzymał Niwiń 
ski do rozstrzygnięcia sprawę 
o obrazę czci Prokuratura o- 
skarżyia Wojciecha Korfante­
go, posła na Sejm RP. o po­
mówienie Piłsudskiego w ar­
tykule opublikowanym w „Po­
lonii”. Dr Niwiński uznał jed­
nak, że sprawa została wnie­
siona w niewłaściwym trybie, 
i umorzył ja, kierując pokrzy­
wdzonego Józefa Piłsudskiego 
na drogę oskarżenia prywat­
nego, która przysługiwała w 

takich wypadkach wszystkim 
obywatelom.

Trzeba było wielkiej odwagi 
cywilnej, aby wydać w owym 
czasie tego rodzaju orzeczenie. 
Było to bowiem po przewrocie 
majowym 1926 r., kiedy z prze­
ciwnikami sanacji rozprawiano 
Sie bez pardonu.

Po wielu badaniach lekar­
skich. pod pretekstem, że dr 
Niwiński nie, jest zdrów na 
umyśle, minister sprawiedliwo« 
ci w drodze represji skierował 
go w wieku 41 lat na emery­
turo.

Dr Niwiński nie dał jednak 
za wygraną. Udał się do klini­
ki 1 po kilkumiesięcznych ba­
daniach został uznany przez 
profesorów Wydziału Lekar­
skiego UJ za zupełnie zdrowe­
go. Mając pisemne orzeczenie 
lekarskie, został przez Radę 
Adwokacką w Katowicach wpi 
sany na listę adwokatów 1 pra 
cował w tym zawodzie jeszcze 
przez 30 lat w Katowicach, a 
no wojnie Wi Cieszynie. W 1961 
r. przeszedł na emeryturę.

Zimą w 1967 r. doznał wyle­
wu krwi 4o mózgu, wskutek 
czego uległ jednostronnemu 
paraliżowi Zmarł w foku 1972.

Ludwik KOHUTFK 

POZIOMO: 1. most kolejowy, 
5. nie adresat. 9. starszy typ 
polskiego radioodbiornika. 10. 
ozdoba zieleńca. 11 malarz 
grecki (464 — 398 pne), 12. ele­
ment pracy silnika spalinowe­
go. ]4. ogrzewa mieszkanie, 17. 
służy do rozbijania brył żużlu. 
19. kawałek materiału w kształ 
cie trójkąta, 21. przezorny nosi 
i przy poPodzie, 23. do nabie­
rania wody, 26 najniższy głos, 
27. system sygnalizacyjny, 28. 
usuwanie usterek. 30. zawiezie 
na Szyndzielnię, 33. część ban­
ku, 35. opryszek, 38. lewy do­
pływ Amuru. 42. chodnik w ko 
palni, 44. podhalański hetman

zbójnicki, 45. młode flance, 46. 
okres w dziejach, 47. współ­
czesny kon, 48. powiat na Wy- 
soczyżnie Białostockiej.

PIONOWO: 1. specjalność
hutników, 2. uczta miłości, 3. 
atrybut lokali wyborczych. 4. 
stała opłata urzędowo ustalo­
na, 5. miano rzeczy, 6 harcerz,. 
7. poddany seniora, 8. pierwia­
stek o półmetalicznych właści­

wościach, 13. stolica Baszkirii, 
15. marka samochodu. 16. 
Szkapa, 17. mały wyprysk na 
twarzy. 18. szczyt upojenia, 19. 
biesiadne „sto lat” z 18 w., 20. 
Imię p. Cembrzyńskiej, 21 nu 
teriał do instalacji wodood­
pornych, 22. sieć, 24. król burz 
i wiatrów, 25. wiosną na rzece, 
29. Puszkinowska nosi tytuł 
..Wolność”, 31. ma dwa końce, 
32. gorąco, upał. 33. zeszyt nieco 
staromodnie, 34. jazda ku?i- 
giem, 36. gra hazardowa 37. 
szkło imitujące drogie kamie­
nie, 39. adiutant atamana, 40. 
Marek Grechuta 1..., 41. przy­
kry, kłujący chwast, 43. elegán 
cja, wykwint;

KAR—OCH

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 czerwca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja GŁOSU Z1FMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Rynek 12, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

rozwiązanie
FOTO — KONKURSU NR 63

Zamieszczony w numerze 18 
(883) GŁOSU zdjęcie przedsta­
wia fragment budynku w Cie­
szynie, przy ul. Sienkiewicza 8,

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
FOTO - KONKURSU nr 63 — 
nagrody książkowe wyloso­
wali: Wiesława Orszulik z Cie­
szyna oraz Celina Sobota z Ja­
sła. Nagrody wysyłamy pocztą.

gawędy 
baśnie 
legendy

TblKLPR 
ZÍEMI 
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PEDZINO-NIE PEDZINO?
0

ŽYNIL SIE Fojtów Jura z 
Marynóm. Dziołucha byia 
szumno, przeszumno, jy- 
ny okropny lyń Tóż tyn 

chłopeczek musloł wszystko za 
nióm porobiać — doić I prowa­
dzić całóm gospodarkę Ale 1uż 
tego zaczynał mieć dość Bo 
jak 6n hamwał. baba sie stro­
iła i jyny wandrnwała — to 
do Cieszyna, to do Biylska. to 
do Katowic. Co dziyń to była 
szurnnieiszo. a ón Biedzi oł w 
chałupie taki bornie.

Chłoni mu radzili:
— Jyny jóm zepier, ijnszego 

isto nic nic numoże.
I Jura tak zrobił, zenroł Ma­

rynę, wlela wlazło. Zedrził z 
ni wszystki szmat v i wycie- 
no! do pola. Zęby nie było 
ostudy.

Ale bvla zima, tóż każ puj- 
rtzie? Kany ji tak bydzie do­
brze. jak przl chłopie? Peć-nle 
peć. Idzie pod szone. Kansi sto 
przeca musiała schować, kle 
bvła nago wlazła do beczki, 
ale jakosi 11 tam było niewy­
godnie. wlazła do druglj Tam 
jóm jednak też cosi gryzło. 
Wylazła. dziwo sie: „na być 
jo je ja kosi onjyrzóno!” Rn w 
tej piýrszej beczce była smoła, 
a w tej drugil Dlyrzi. Tóż się 
cało okleiła.

Cóż tu teraz? Idzie ku cha­
łupie, burzi na ęhłopa i wo- 
ło:

— Chłopku! Pejdał
Žodyn się nie odzywo. Tóż 

pięknie :
— Pejduś, mosz Pejdzinom 

doma?
Chłop prawi:
— Móm.
— Mosz Pejdzinóm? Tóż to 

jo ni ma Pejdzino? Na kim- 
żech w takim razie je?

Idzie dali, do sómsiada, pyto 
sie:

— Znaliście Pejdzinóm?
— Znalj my, znali.
'—A je to jo?
.— Ale kaj też tam! Tyś je 

Jakisi dziwolóng?
„Na 10 emitowani, kaj jo też 

tu teraz pu.idym?” Biere sie i 
idzie ku kierchowu. Widziała,

że się tam śwlycl jakisi świa­
tełko, myślała se, że Sie jakosi 
ogrzeje. bo zmarzła na kość. 
Stanyła nad grobym. a tam 
byli zbujnicy ngrzywali sto 
przl ognisku. I pyto sie Ich, 
czy by sie mógła przl nich tro­
szkę ogrzoć.

—■. A ja, wy nóm tu możecto 
hajćowąć, a my pujdymy świ. 
nie kraść.

Nó 1 dobre — zustała tam i 
hajcowała. Ale szeł kiei ysl 
kole kierchowa, uwldztoł. że 
tam cosi skocze nad grobym 
biołego, tóż poletioł na farę, 
żeby kslóndz szeł to miejsce 
poświyncić. bo tam cosi stra­
szy. Farorz sie jednak poboł 
iść w nocy na klerchów. tóż 
sie wymówił, że go noga boli 
Ale zhyrkll sie ludziska z ca­
łej dziedziny, wziyli go na no­
sze 1 na tyn klerchów zasmy- 
czyli.

Smyczóm go tak, baba se 
myślała. że to sie już oieróm 
zbujnicy z tóm świnióm 1 pra­
wi se:

— Pół uwarzymy, pół uple- 
czymy. Pół uwarzymy, a pół 
upieczymy.

Jak to ksióndz usłyszoł, tóż 
aji o nodze zapómnioł. Na nic 
już nie czakoł, jyny hajdy — 
ku farze.

Jak się zaś zrobiło cicho, tóż 
baba usnyła i przespała do ra­
na. A Pejdowj sie ji zrobiło 
żol. tóź chodził i pvtoł sie. czy 
gdo nie widzioł jego babeczki 
Sómsiedzi prawili, że szła kan 
si ku kierchowu Zasze! na tyn 
kierchów 1 uwidzloł. ż.e 
Tóż porwoł babeczkę na ra- 
mlóna. przismyczył do chału- 
pv, bynenył nióm do łóżka, 
loszku boi z piyrzo i zaś była 
s ni Pejdzino.

Gazdujóm do teraz, aż sie ml 
ło dziwać.

Opowiadała 16. III. 1973 An­
na KRAIS ze Skoczowa. Na 
taśmie magnetofonowej zano­
tował Robert DANEL.

Mały Mariusz z zaintereso­
waniem obserwuje, jak ma­
ma przygotowuje kompnly 
w wekach. Pasteryzując kom 
pot, mama mierzy tempera­
turę wody. Mariusz zacieka­
wiony: „Mamusiu, czy kom­
poty zachorowały?!

Pięcioletnia Wisla podczas 
trwania Wyścigu Pokoju co­
dziennie oglądała spiawozda- 
nie z kolejnego etapu. Pew­
nego dnia nastąpiła niespo­

dziewana przerwa w dosta­
wie prądu i wyścigu nie m >ż 
na było oglądać Nie wiedział 
o tym ojciec Wisi, który wró 
cił dość późno z pracy i pyta 
córeczki:

— No, kto dziś pierwszy 
wpadł na stadion?

A Wisia z powagą:
— Dziś nikt nie wpadł, bo 

prądu nie było!

Boże ika asystowała swej 
starszej siostrze przy odrabia 
niu lekcji. Siostra odrabiała 
ćwiczenia na pisownię wyra­
zów przez „rz” i „ż”. Bożen­
ka powtarzała za siostrzycz­
ką niektóre wyrazy, zawarte 
w ćwiczeniu.

— A jak się pisze oran­
żada? — pyta w pewnej 
chwili.

— Przez „ż” — odpowiada 
siostra. Bożenka po chwili na 
mysłu:

— A oranżada w prósz- 
k u też przez „ż”?

PRZYJACIELE

PIERWSZY KAWAŁ
W pierwszym numerze 

„Tygodnika Cieszyńskiego”, 
który ukazał się 6 maja 1848 
roku, zamieszczono na ostat­
niej kolumnie jeden jedyny 
kawał. Pozwalamy sobie go 
tu przytoczyć jako cieka­
wostkę:

„Cygan, ukradłszy konia, 
b’/ł nrzyu-iedziónii do xvójta. 
Wójt się go pytał: czemużei

konia ukradl? Cygan odpo­
wiedział: Jam go nie ukradl, 
alem go chciał obejść. Sze­
dłem z przodku, zaczął mnie 
gryźć, szedłem ze zadku, za­
czął kopać. Nie mogąc ina­
czej, chciałem go przesko­
czyć, lecz koń, postrzegłszy 
to, sam się podiwignął. Ja 
zostałem na nim siedzieć, a 
on ze mną uciekł”.

Wielkie sprawy

C
ZYM SKORUPKA zamlo 
du nasiąknie... Przypo­
mina mi się to stare po 
rzekadto, gdy odwie­
dzam podinspektora do 
spraw opieki nad dziec­

kiem w cieszyńskim Inspek­
toracie Oświaty — Franciszkę 
Brazdę. Rozmawiamy o przed­
szkolakach, o celach, meto­
dach i formach pracy z dzieć­
mi, o nowych zadaniach, jakie 
w świetle wielkiej reformy pe­
dagogicznej w Polsce mają do 
spełnienia placówki wychowa­
nia przedszkolnego.

— Przedszkola sa Instytucją 
elementarnego wychowania. Ich 
główne zadanie sprowadza się 
do kształtowania podstaw oso­
bowości przyszłego ucznia i doj 
rzałego obywatela. Dlatego myl 
ne jest mniemanie, jakoby 
przedszkole służyło jedynie za 
przechowalnię „żywego baga­
żu“. chociaż — co jest oczy­
wiste i zrozumiałe — opiekę 
nad dzieckiem rodziców pracu­
jących zawodowo, traktujemy 
bardzo poważnie, ale nie czy­
nimy z niej nigdy celu same­
go w sobie.

— Jakie są wobec tego moż­
liwości uczęszczania dzieci na­
szego miasta i powiatu do 
przedszkoli?

— Posiadamy w Bumie Tl 
placówek przedszkolnych, w 
tym 51 państwowych, 5 zakła­
dowych, 2 społeczne Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci i 2 spe­
cjalne — sanatoryjne.

W Cieszynie z tej formy In­
stytucjonalnego wychowania 
korzysta ogółem 38 proc, dzie­
ci, w powiecie natomiast nie­
spełna 40 proc. Jest to oczywi­
ście stan niezadowalający. Le­
piej przedstawia się sprawa 6- 
latków. którzy w mieście przy- 
sposoblają się do dojrzałości 
szkolnej w 94 proc,, zaś na te­
renie powiatu w 76.

Od lat borykamy się z du­
żymi trudnościami lokalowy­
mi, dlatego powiększania 
miejsc w przedszkolach doko­
nujemy nie tyle przez budowę 
nowych obiektów — chclaż i to 
się robi — ile poprzez uspraw­
nianie organizacyjne już Istnie­
jących placówek.

Największe niedostatki trapią 
nas w Cieszynie, Skoczowie. 

Wiśle 1 Ustroniu, a więc w mla 
stach.

Już dziś przymierzamy się do 
oczekującego nas faktu wpro­
wadzenia obowiązku wychowa­
nia przedszkolnego, wiele obie 
cujemy sobie po organizowa­
nych tzw. przedszkolnych ogni­
skach wyrównawczych, któ­
rych obecnie mamy już 28. 
■Cbcemy, aby od września 
wszystkie 6-latkl przeszły przez 
takie ogniska, zanim znajdą się 
w ławkach pierwszoklasistów. 
Nie sądzę jednak, żeby w naj­
bliższym czasie wszystkie dzie­
ci od lat cztęrech znalazły się 
pod fachową opieką wycho­
wawczyń przedszkoli.

— Co można powiedzieć o 
maluchach przekraczających po 
raz pierwszy próg przedszkol­
ny?

— Dzieci bywają różne, jak 
różne bywają rodziny 1 środo­
wiska, z których się wywodzą. 
Przynoszą ze soba dobre 1 złe 
nawyki domowej edukacji. Jed 
ne są grzeczne, samodzielne, 
społecznie rozwinięte. Inne z 
kolei — nieśmiałe, bojaźliwe, 
zamknięte w sobie, nieporad­
ne. Naszym zadaniem Jest eli­
minowanie tego, co negatywne, 
rozwi ja mc zaś tego, co społecz­
nie wartościowe i przydatne.

— Az czym dzieci opuszcza­
ją przedszkole I co wnoszą Ja­
ko wartość nabytą w przed­
szkolu w swoje życie szkolne?

— Odpowiedź niełatwa. Chcle 
libyśniy. aby umiały żyć w spo 
łeczeństwie. aby były intelek­
tualnie rozwinięte i aktywne, 
aby umiały się rozeznawać w 
tym, co dobre, a co złe. no 1 
żeby były wrażliwe na piękno 
i urodę otaczającego je świata. 
Reszty musi dokonać szkoła i 
samo życie.

— Co też czekałoby mnie ja- j 
ko Jednodniowego przedszkola- ! 
ka?

— Dużo 1 bardzo poważnych 
zajęć. A więc: nauka słucha­
nia i mówienia, rysowanie i 
matowanie, śpiewanie i gra na 
dziecięcych instrumentach mu­
zycznych, majsterkowanie, mie­
rzenie, ważenie 1 liczenie, ćwi­
czenia gimnastyczne. Dodajmy 
jes'-cze do tego wyrabianie na­
wyków higienicznych 1 grzecz­
nościowych. A wszystko to pod 
bacznym okiem wychowawczy­
ni, która na podstawie poczy­
nionych obserwacji obmyśliła' 
by plan dalszego Indywidualne­
go postępowania z panem.

— Z tego wniosek, że przed­
szkolakiem być niełatwo.

— Oświadczam, że to jeszcze 
nie wszy si ko. Ale niech pan 
wie. Iż nasi podopieczni kocha­
ją swoje przedszkola 1 swoje 
opiekunki, i po krótkim, cza­
sem trudnym wstępnym okre­
sie adaptacji, czuja się w gro­
madzie rówieśników bardzo do 
brze, niejednokrotnie nawet — 
to już ku rozwadze rodziców 
— lepiej, aniżeli we własnych 
domach.

Rozmawiał: KG

TATUŚ zaprosił na'swo­
je urodziny mnie, ma­
mę. Wowkę Szarowa 1 
kilku swoich znajo­

mych. Zebraliśmy się wieczo­
rem. Grała muzyka, było 
głośno i świątecznie. Jak 
przed Nowy Rokiem. Pewien 
znajomy tatusia wystrzelił w 
sufit korkiem i krzyknął:

— Zdrowie solenizanta!
Przyjaciele tatusia jeszcze 

rue raz wstawali, coś mówi­
li-..

Myśmy się z Wowką rów­
nież cieszyli, krzyczeliśmy 
„Zdrowie solenizanta!”

Potem wszyscy wstali od 
stołu i porozsiadali się. Jak 
komu było wygodniej — jed­
ni w fotelach, inni na krze­
słach. zaczęli się śmiać, plot­
kować... A myśmy sobie na­
lali z Wowką jeszcze po kie­
liszku lemoniady i zaczęliśmy 
sie bawić w ..kogucika” Po­
lega to na tym, że trzeba 
stać na jednej nodze tak dłu­
go, póki ktoś inny nie stanie 
na dwu nogach. Wowka się 
unii, pewnie lemoniadą. I 
dlatego zaczął skakać, a miał 
w ręku pełny kieliszek. Po­
rządnie go szturchnąłem, a on 
zamachał rękoma i lemonia­
da wylała sie z kieliszka na 
pewnego wujka Wystraszy­
liśmy się. że brdzie rozróba.. 
Podbieliła mama:

— No tak — mówi — wie­
działam. Narozrabiali. Marsz 
do kuchni! I żebym was dziś 
więcej nie zobaczyła w poko­
ju-

— Czegóż pani chce od dzie 
ci? — mówi wujek — A je­
żeli całe życie marzyłem o 
tym, aby wreszcie wylano na 
mnie lemoniadę? Dziękuję, 
dzieci — śmieje się — żeście 
właśnie mnie wyróżnili.

Potem sięgnął do kieszeń!, 
wyciągnął olbrzymi cukierek. 
Podał Wowce.

— Jeszcze raz dziękuję — 
mówi-

Wowka skinął łaskawie gło 
wą. Wsadził sobie cukierek 
w usta Ze mną się nie po­
dzielił Jakby sam oblał wuj­
ka ta lemoniada. Więc byłem 
obrażony, że wuiek podzięko­
wał samemu Wowce Wzią­
łem kiêlisz.ek z lemoniadą i 
wylałem na brzuch wujka.

Zbladł, spojrzał na mniê. 
Najwidoczniej aie namyślał.

— Zuch — mówi w końcu 
— Cudowne dziecko.

Znowu podbiegła mama. A 
wujek zaczął się wesoło 
śmiać i głaskać mnie po gło­
wie.

Wyciągam rękę i czekam.
— A cukierek? — mówię.
Wujek zaśmiał się jeszcze 

mocniej i dał mi cukierka.

— Wunderkind! — powie­
dział do zgorszonej mamy.

— Z tym to już pan na 
pewno przesadza — zaprote­
stowała mama. — Zaraz go 
wyrzucę za drzwi.

Ale wujek wziął mnie za 

rękę i powiedział:
— Pozwól .że się przedsta­

wię, Jestem wujek Fiedia.
Uścisnęliśmy sobie dłonie. 

Wujek Fiedia powiedział:
— Masz klawego ojca! 

Taaki chłop!
I podniósł w górę palec.
Ja również podniosłem w 

górę palec.
— Mamę masz również kla­

wą — powiedział Fiedia — A 
twoi rodzice mają klawego 
syna!

Potem podszedł do nas ta­
tuś j Fiedia powiedział:

— Ma pan wspaniałego 
chłopca! Niejeden by poza­
zdrościł!

— Owszem, niezły chłopak 
— powiedział tatuś. Spojrzał 
na nas z zadowoloną miną i 
poszedł bawić innych gości.

ALEKSIEJ MORGUN

Wowka patrzył z zazdrością, 
jak wujek Fiedia huśta mnie 
na nodze, a potem posadził 
na karku 1 obszedł cztery ra­
zy całe mieszkanie.

— Boria, czegoś się tak 
przyczepił do Fiedora Iwano- 
wicza? — strofowała mnie 
mama — Patrzcie, zamęczył 
nam gościa.

— A tak — odparłem.
Wujek Fiedia się roześmiał 

1 powiedział:
— Dla mnie najlepszy od­

poczynek to zabawić się ze 
zmyślnym chłopakiem.

I zaśmiał się. Ja również się 
roześmiałem.

Potem znowu wszyscy za­
siedli za stołem, a ja znów 
podszedłem do Wowki.

— Wujek Fiedia jeet kla­
wy! — powiedziałem. ,

Wowka nie odpowiedział, 

pomyślał 1 rzekł:
— Nudzę się.
— A wujek Fiedia jest kla­

wy! — powtórzyłem.
Zaczęliśmy się przysłuchi­

wać, o czym rozmawiają do­
rośli za stołem.

Wstał wujek. Fiedia.
— Przyjaciele — powiedział 

— Wypijmy zdrowie wino­
wajcy, czyli drogiego Alek­
sandra Borysewicza z powo­
du urodzin którego żeśmy się 
tu dzisiaj zeszli Proponuję 
toast za jogo bardzo ludzkie 
przymioty Za jego delikat­
ność. życzliwość, wy rozum i a- 

KOCHANE CHŁOPAKI

lość. Za to, że jest takim 
wspaniałym człowiekiem!

Rozległy się oklaski. A ta­
tuś się uśmiechnął, zarumie­
nił.

Potem wszyscy poszli na 
papierosa. Wujek Fiedia z ja­
kimi drugim przyjacielem ta­
tusia poszli do kuchn^ zanu-

Czekałem, l.ledy wujek 
Fiedia wróci, ale me mogłem 
się doczekać.

Podszedłem więc do drzwi 
kuebni, odchyliłem je i ci­
chutko chrząknąłem. Ale nikt 
mnie nie usłyszał. Pewnie 
dlatego, że wujek Fiedia głoś 
no się śmiał.

— Poszedł szef na ten lep, 
jak widzieliście. Wystarczy­
ło nieco pndkadzić, a całkiem 
go odurzyło.

Zaśmiali się-
— A dziecię u szefa głupie, 

Jak... — powiedział drugi.
I zastukał głośno w stoło­

wą nogę
— Wdał się w tatusia — po 

wiedział wujek Fied a. I zno­
wu ryknęli śmiechem.

Nie słuchałem dłużej, wró- 
c!łem do Wowki Siedział na­
burmuszony Mnie Ulż także 
nie było wesoło Więc sie­
dzieliśmy milcząc.

— Jesteś Wowka, klawy! — 
zacząłem. Ale palca nie pod­
niosłem.

A potem powiedziałem po 
prostu:

— Fajny jesteś, Wowka.
Wtedy wyszedł z kuchni 

wujek Fiedia. Przeszedł koło 
nas 1 pogłaskał mnie po gło­
wie- Al' nawet na niego nie 
spojrzałem.

— Bawcie się, bawcie, 
dziatki — powiedział życzli­
wie wujek Fiedia. Usiadł i 
patrzył na tatusia > takimi 
oczyma, jakimi patrzy na nie 
go tylko mamusia.

— Wowka — powiedziałem 
— A może by tak...

— Co? — spytał Wowka.
...W chwilę później podsze­

dłem do wujka Fiedi z bu­
telką lemoniady.

— Zegnaj — powiedziałem 
ł przewróciłem butelkę do 
jór^ dn< m Zabulgotało Wu­
jek Fiedia jęknął ! rozejrzał 
się wkcło. jakby szukając u 
obecnych ratunku

Pobladły, podniósł rękę, po 
gładził mnie po głowie i wy­
szeptał:

— Wunderkind!
Nie widział jeszcze, jak z 

prawej podchodź.) do .niego 
Wowka z butelką lemon ady 
w ręce .

Z rosyjskiego przcloirł:
Robert DANEL
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I tej porze nie ścinano jeszcze u nas traw łąkowych !

Wczesne rozpoczęcie sianokosów 
umożliwia trzeci zbiór zielonej paszy

i OLNICZE KRONIKI naszego regionu me za- 
notowały jeszcze tak wczesnego — jak w to- 

1 ku bieżącym — koszenia traw łękowych. Do 
zbiorów siana przystępowano u nas naj­

wcześniej na początku czerwca, a do reguły nale­
żało koszenie traw w drugiej połowie miesiąca

Dzięki Umiejętnej perswa- 
*Ji, szkoleniu, a także oddzia- 
ł.rwi niu środków masowego 
przekazu, w tym przede 
wszystkim telew.zji, dość 
liczna grupa rolników nasze-
łty ■ ■

to powiatu koszenie traw 
lakowych roznoczeła już w 
dniu 25 majal Wczesne przy­
stąpienie do koszenia łąk u- 
mo’liw a uzyskanie w ciągu 
roku trzech pokosów, a. tym

Zbiór siana na jednej z kwater pastwiskowych gospodarstwa 
P.SK Kończyce Wielkie w przysiółku Pudli wiec. £ Fot.: Tó- 

deusz Kopaczek.

umilił zwiększ« nie zasobów 
paszowych, co jest meodzow 
ne przjl systematycznym pod­
noszeniu pogłowia bydła ho­
dowlanego i uboiowego w 
gospodar-twach rolniczych.

Do koszenia traw łąkowych 
przystąpili nie tylko rolnicy 
północnej, a wiec nizinnej 
części naszego powiatu, ale 
bkże terenów podgórskich. 
W ub. czwartek, dnia 31 ma­
ja, zauważono koszenie traw 
na stokach Jelenjcv w Ustro­
niu, co uznać nale-V za wy­
darzenie bez precedensu.

Do ub. piątku, a wiec do 
dn a i czerwca, członkowie 
spółdzielń produkcyjne h <ko 
sili 29 hektarów -'poiród 136 
ha łąk. W gospodarstwach 
indywidualnych skoszony ’n 
zostało 15 proc, przeznaczo­
nych na siano łąk i pastwisk. 
Ich ogólna powierzchnia wy­
nosi 5.790 ha.

W bieżącym tygodniu służ­
ba ochrony roślin wyda’e zde 
cydowana walke chwastom, 
w tvm także pladze naszych 
łąk i pastwisk — jaskrowi.

Przewiduje sic. że w pier­
wszych dniach bm. .— o ile 
oczywiście dopisze pogoda — 
nastapi szczytowe nasilenie 
sianokosów w naszvrp regio­
nie. Ciepłe i. słoneczne dni 
sprzyjają bowiem nie tylko 
koszeniu, ale także suszeniu 
traw oraz zwózce sianą.

(CtĄJ n\LSZl NA 5Ttt I)

JUBILEUSZ 70-LECIA CIESZYŃSKIEJ „TERMIKI"

W uznaniu zasług załogi i zakładu 
FSE nadano Złotą Odznakę

„Zasłużonemu w rozwoju województwa katowickiego"

* uroczystym » 
podniosłym na­
stroju obcho­
dziła załoga 

Fabryki Sprzętu Elek- 
trogrzejnego TERMIKA w 
Cieszynie jubileusz 70- 
lecla istnienia swego za­
kładu, a równocześnie 
tradycyjny Dzień Pracow 
nlka Przemysłu Tereno­
wego. Tym ważnym w 
życiu pracowników i 
przedsiębiorstwa wyda­
rzeniom, nadano godną 
oprawę i właściwą fan­
g'?’

Najpoważniejsza uro­
czystość odbyła się w 
ub. sobotę dnia 2 bm. 
w cieszyńskim Teatrze, 
na która prawie w kom­
plecie stawiła się zało­
ga fabryki - jubilata. Na 
uroczystą akademię przy 
byli także liczni goście, 
a wśród nich: ll sekre­
tarz Komitetu Woiewódz 
kiego PZPR w Katowi-

Prezydium jubileuszowych uroczystości 70-lecia TERMIKI. W prezydium II sekretarz K'.V PZPR 
w Katowicach — Tadeusz Pyka (pigty od lewej), minister handlu wewnętrznego i usług 
Edward Sznajder (czwarty od prawej), I sekretarz KP PZPR w Cieszynie — Jan Chodura 
(czwarty od lewej) i zastępca przewodniczqcego Prezydium WRN w Katowicach Marian 

Skowron (trzeci od prawe/).

Moment dekoracji zakładowego sztandaru Złotg Odznakg 
Zasłużonemu w rozvojů województwa katowickiego". 

Cf fot- Tadeusz Kopaczek

cach I poseł na Sejm 
PRL Ziemi Cieszyńskiej 
— Tadeusz Pyka, mini­
ster handlu wewnętrzne­
go i usług — Edward 
Sznajder, kierownik Wy­
działu Produkcji Rynko­
wej I Usług KW PZPR 
w Katowicach — Teofil 
Cieśla, gospodarze na­
szego regionu z I sekre­
tarzem KP PZPR w Cie­
szynie Janem Chodurą, 
zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WPN w 
Katowicach — Marian 
Skowron, przedstawicie­
le władz związkowych, 
organizacji społecznych,

Wytwórni Naczyń Ema­
liowanych „Norma" we 
Frydlandzie (CSRS) — 
zakładu z którym TER­
MIKA od lat utrzymuje 
więzy serdecznej przy­
jaźni i współpracy oraz 
wielu innych.

Z historią zakładu — ju­
bilata. osiągnięciami produk­
cyjnymi i sukcesami załogi, 
zapoznał zebranycn dyrektor 
TERMIKI Albin Piecha. Sło­
wa szczerego uznania za o- 
siąganp wyniki oraz serdecz­
ne pozdrowię liu prt ?owni- 
kim 70-letniej fabryki, prze­
kazał II sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Tadeusz 
Pyka, kreśląc również per­
spektywy rozwojowe tego 
Ważnego dla produkcji ryn-

Obradowała Egzekutywa
Komitetu Powiatowego PZPR

Dnia 1 bm. zebrała się na 
kolejnym posiedzeniu Egze­
kutywa Knmii-tu Powiatowe 
go PZPR. Poddano ocenie dzia 
łalność rolniczych placówek 
naukowo - hadawezveh posia 
dających siedzibo na terenie 
Ci -szyńskiero (omówienie za­
mieszczamy na str. 3). jak 
postawę ideowo - wycho­

wawcza 1 spnłeez io - poli­
tyczne zaangażowanie kadry 
pedagogicznej-

Egzekutywa wysłuchała 
również informacji o usuwa­
niu szkód powodziowych oraz 
o przebiegu kontraktacji.

Podjeto też kilka decyzji 
kadrowych. (r)

Inauguracja obchodów
Święta Ludowego

~v ubiegłym tygodniu od­
było się w siedzibie Powiato­
wego Komiti tu ZSL posie­
dzenie Komitetu Ochodow 
Święta Ludowego, na którym 
omówiono założenia i prze­
bieg uroczystości z tej okazji 
na naszym terenie.

Akademia powiatowa, jak 
ustalono. odbeJzie sie fl czerw 
ca, o godz. 16.00 w Zebrzydo­

wicach. z udziałem m in. Zes 
połu Regionalnego z Lipowca. 
Tegoż dnia urządzone zosta­
ną akademie w Goleszowii*  i 
Haźlachu, a 10. VI. — w Isteb 
nej- Nadt > przewiduje się zor 
ganizowanie okol.Onościo- 
wyeh wieczornic w Ustroniu, 
Wiśle i Chybiu, jak również 
otwartych zebrań ZSL w Sko 
czowie, Strumieniu i Dębow­
cu (r) 
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i kwiaty dla wielodzief nych matek
Rzadka i niezw 'klf ser- 

dec-na uroczystość miała 
miejsce w sobotę, dnia 26 
maja br. w Klubie „Ruchu” 
w Jaworzynce. Odbyło się tu 
bowiem z okazji Dnia Matki 
spotkanie matek. kłóre. wy­
chowały ponad 10 dzieci. Ńa 
uroczystość tę. zorganizowaną 
przez kierownictwo i aktyw 
tamtejszego Kola ZSMW 
przybył z-ca przewodniczące­
go Prez. P< w. Rady Naro­
dowej w Cieszynie — inż. 
Jan Kohut oraz kierownik 
Wydziału Kultury Prez RRN 
— mgr Mieczysław Majew- 
■ki.

(CIĄG DALSZY NA STR. ł|

Kierownictwo RSP „Buczę" w Górkach Wielkich ze zdobytym 
no własność sztandarem, przyznanym za najlepsze wyniki go­

spodarcze. A Fot.: Paweł Czupryna

Spółdzielcy z Górek 

zdobyli sztandar na własność
OCENIE WÏMKOW go­

spodarczo - finansowych 
za rok ubiegły, jak rów 
nież kierunkom dzia­

łania rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych do >oku 1930 
poświęcona bvIa ostatnia u- 
roi-zysta sesja Rady Powiato­
wego Związku RsP. która 
odbvla się w Simoradzu U- 
czestniczyli w niej także 
członkowie Egzekutywy KP 
PZPR: sekretarz Komitetu 
Powiatowego Stanisław Zą­
bek i p-zewodnitzący Prezy­
dium PRN Henryk Goruosz. 
prezes PK ZSL Jan Husar 
oraz przedstawiciel*  ■ woje­

wódzkich władz spółd- el- 
ezveh.

W powiecie cieszyńskim 
działa ? spółdzielń produk­
cyjnych. w tym 7 wyższego 
typu i 2 pastwiskowe - ho­
dowlane. Prawie 600 spół­
dzielców gospodaruje na 
2 272 ha ziemi rozrzuconej w 
34 wioskach. W ciągu minio 
nogo roku liczba członków w 
RSP wzrosła o 79 osób, zaś 
powierz-hnia gruntów pc 
powiększyła się > 232 ha. 
Najwięcej, ho aż 15B ha. przy 
Jęła Spółdzielnia Dzięgielow.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

9 i 10 czerwca

Święto 
.TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ”

Tegoroczne Święto organu 
KW PZPR w Katowicach — 
„Trybuny Robotniczej” — 
ósme już z kolei, odbywać się 
będzie w dniach 9 i 10 czerw­
ca. Głównym jego celem bę­
dzie pogłębienie atmosfery 
sprzyjającej realizacji progra 
mu VI Zjazdu Partii i zadań 
wytyczonych na XIII Woje- 
wódLkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR.

Organizatorzy przygotowali 
atrakcyjny program obcho­
dów, w którym znajdzie się 
dosłownie dla każdego coś in­
teresującego. Na pięciu estra­
dach Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku wy­
stąpią najlepsze zespoły arty­
styczne z kraju i z zagranicy, 
w tym także — co szczegól­
nie miło odnotować — znany 
..Gorol” z Jabłonkowa oraz 
Ze pól Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej.

W drugim dniu Święta od­
będzie się wielki pokaz arty­
styczno-sportowy z udziałem 
2-400 uczestników. Nie zabrak 
nie także innych imprez spor 
towych-

Solidnie przygotowują się 
do Święta handlowcy, którzy 
przygotowują mnóstwo atrak 
cji — nie tylko kulinarnych.

Ws rto dodać, że dla posia­
daczy numerowanych kart 
wstępu przygotowano niespo­
dzianki w postaci małolitra­
żowych samochodów osobo­
wych „Fiat 126P”. Szczęśliw­
ców wybierze sie droga loso­
wania.

Dobiega już końca piaty do­
roczny konkurs „Trybuny” i 
WRZŻ w Katowicach, w któ­
rym oceniono wyniki ubiegło 
rocznej rywalizacji zakładów 
pracy oraz instytucji komu­
nalnych i usługowych w sfe­
rze socjalno . bytowej. Za 
osiągnięcia w zakresie popra­
wy warunków BHP pień»’«- e 
miejsce uzyskała Cieszyńska 
Fabryka Farb i Lakierów. 
Gratulujemyl 

(ciąg dalszy ŃA STR. 31 ■

Delegacja Cieszyńskiej Fabryki Fart I Lakierów odbie.a wy­
sokie wyróżnienie: sztandar przechodni ministra przemysłu 
chemicznego i 7G 77 Chemików. Fot.: Paweł Czupryna.

Wysokie wyróżnienia
dla chemików z Marklowic
Z okazji „Dnia Chemika" załoga Cieszyńskiej 

Fabryki Farb I Lakierów w Marklowicach 
otrzymała, już po raz drugi z rzędu, sztandar 
przechodni Ministra Przemysłu Chemicznego 

i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Chemi­
ków za zajęcie I miejsca we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w roku 1972. Ponadto przyzna­
no jej proporzec przechodni ministra za uzyskanie 
tytułu „Zakładu produkującego wyroby najwyższej 
jakości" w resorcie chemii.

Te zaszczytne wyróżnienia 
wręczono ofiarnej załodze 
podczas n.edawnei akademii, 
w której uczestniczyli rów - 
nież: przewodni-zacy WRZZ 
w Katowicach Roman Sta­
choń. członkowie powiato­
wych władz partyjnych i ad- 
niinistracyjnyi h z 1 sekreta­
rzem KP PZPR Janem Cho­
durą i przewodniczącym Pre 
z.idium PRN Henrykiem 
Gorgoszrm. dyrektor depar­
tamentu techniki M:nLter- 
<twa Przemysłu Chemicznego 
Edward Grzywa, przedsta­
wiciele Zjednoczeń a oraz 
delegacja chemików z Drez­
na (NRD).

CFFiL jest zakładem no­
wym. który ponad ośmiokrot 
nie przewyższa produkcję 
byłej starej fabryki w Cie­
szynie. W ostatnich latach, 
obok »nacznego wzrostu pro­
dukcji rrnkowej. zanotowa­
no wysoki przyrost wvrobów 
wykonywanych na eksport 
(aż 70.6 proc.). Inżynierowie 
i technicy ooracowali i wdro 
żyli do proûukcji 61 nowych 
wvrobów dla przemysłów 
meblowego, płvt pilśnio­
wych. stolarki budowlanej I 
motoryzacyjnego.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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REMONTUJĄ DROGI

Prawie 30 mieszkańców Simo- 
radza pracowało ostatnio przy re­
moncie 300-meti owego odcinka 
drogi, prowadzące ;o od Harendy 
do RSP „Wyzwolenie“. Dzięki 
pomocy Wojewódzkiego Zarządu 
Transportu I Maszyn Drogowych, 
który wypożyczy! do te} akcji 12 
samochodów, zwieziono na tę 
drogę ponad 300 ton tłucznia i 
150 ton klińca. Nawieziony ma­

terial zaraz rozsypano i utwar­
dzono walcem z miejscowej RSP.

Całą akcją, która przebiegła 
niezwykle sprawnie, kierował 
sołtys Simoradza Wladyslaw 
Stawarczyk.

Podobne akcje, mające na ce­
lu poprawienie nawierzchni dróg 
gminnych, prowadzić się będzie 
w Łączce i Gumnach, (cz)

Dyplomy i kwiaty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Matkom, za ich trud I poświęce­
nie, w imieniu powiatowych władz 
podziękowanie złożył inż. Jan Kohut 
wręczając wiązanki kwiatów oraz 
dyplomy, przyznane im przez Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Cieszynie. Otrzymały je: 
Amalia Marszałek, Jadwiga Bie- 
lesz, Maria Haratyk. Maria Micha­
łek, Cecylia Bury, Anna Wawrzacz, 
Anna Kaczmarzyk, Maria Bury, 
Barbara Łacek, Maria Wawrzacz, 
Anna Czepczor, Maria Mały.iurek, 
Anna Małyjurck, Zuzanna Waw­
rzacz, Anna Łabaj, Teresa Łacek, 
Anna Kajzar, Anna Byrtus, Ewa 
Czepczor, Marla Jałowiczor, Jadwi­
ga Jałowiczor, Anna Zogaty, Maria 
Urbaczka, Zuzanna Zogaty.

W części artystycznej bogaty pro­
gram przygotowany przez kierow­
nika Klubu — Jana Burego zapre­
zentowały dzieci ze Szkoły Podsta­
wowej w Jaworzynce oraz członko­
wie miejscowego Koła ZSMW. Po 
części oficjalnej i artystycznej od­
było się spotkanie towarzyskie, któ 
re upłynęło w bardzo serdecznej a- 
tmosferze.

Całą imprezę należy uznać za za­
sługującą na popularyzację również 
w innycb miejscowościach i środo­
wiskach naszego powiatu. Można się 
nawet zastanowić nad formami zor­
ganizowania z okazji Dnia Matki w 
roku przyszłym spotkania matek 
wielodzietnych z całego powiatu 
cieszyńskiego. (z)

Ważne dla rolników
Komunikat

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Katowi­
cach prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni hitlerowskich popełnio­
nych na więźniach obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu i w jego 
podobozach w czasie likwidacji J 
ewakuacji w jesieni 1944 r.t a zwła­
szcza w styczniu 1945 r.. tj. w cza­
sie tzw. ..marszu śmierci".

Uprasza się wszystkich, którzy 
byli bezpośrednimi uczestnikami 
powyższych wydarzeń, jak i tych, 
którzy mufa jakiekolwiek wiado­
mości lub posiadają jakieś doku­
menty. o zgłaszanie się osobiście, 
listownie bądź telefonicznie do 
Okręgowej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Katowicach, 
przy ul. Andrzeja nr 16/18 'gmach 
Sądu Wojewódzkiego), p. 320, tele­
fon 51-40-91 wewn. 96.

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie

Jana Cieślara
byłego komendanta Posterun­
ku MO w Wiśle a zwłaszcza 
delegacjom, byłym kolegom, 
współpracownikom oraz krew­
nym 1 znajomym serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Około 90 proc, owadów, zapylają­
cych nasze drzewa i rośliny upraw­
ne, stanowi« nszczoły. Stad też rolni­
cy i sadownicy winni być bardziej 
zainteresowani hodowla pszczół, niż 
sami pszczelarze; winni zwłaszcza 
stosować chemiczne środki ochrony 
roślin w sposób bezpieczny dis 
pszczół.

Zdaniem specjalistów, szkody po­
średnie. wynikające ze zmniejszenia 
zapylania roślin z powodu zatrucia 
pszczół pestycydami, sa wielokrotnie 
większe, niż szkody bezpośrednie, 
wynikające ze zmniejszonej produk­
cji miodu czy wosku. Pestycydów nie 
wolno stosować na kwitnących drze­
wach 1 plantacjach roślin owadopyl- 
nych oraz w bliskim Ich sąsiedztwie.

Na plantacjach 1 w sadach nie kwit 
nących należy również zachować o- 
streżność. zwłaszcza gdy sad lub 
plantacja położone są w pobliżu pa­
sieki albo na drodze przelotów 
pszczół. Stosowanie preparatów lest 
wówczas dozwolone tylko wieczorem, 
kiedy pszczoły nie latają.

Niektórych preparatów nie wolno 
stosować na wiele dni. czasem nawet 
tygodni, przed kwitnieniem. Pieltk i 
chwastoks. uważane przez niektórych 
za nieszkodliwe dla pszczół, również 
nie mogą być stosowane do zwalcza­
nia chwastów w okresie Ich kwitnie­
nia. pszczoły bowiem on ryska ne ty­
mi preparatami nabierała innego za­
pachu 1 została zabite przez pszczoły 
znajdujące ale w ulu.

Zalecane przez niektórych agrono­
mów zamykanie roi na okres opry­
skiwania kwitnących plantacji czy 
chwastów jest nierealne, gdyż nara­
ża je to na niechybna śmierć.

Zatrucia pszczół są powodowane nie 
.przez same środki ochrony, ale wsku­
tek niewłaściwego sposobu Ich sto­
sowania. Stąd też nasze ustawodaw­
stwo przewiduje dla winnych surowe 
kary.

50 lat Polskiego Związku Łowieckiego

MYŚLIWSKI SEJMIK

Z udziałem 51 delegatów, reprezentujgcych 13 kół, 
ob.actował niedawno w Sirnoradzu Powiatowy Zjazd 
Łowiecki. W myśliwskim sejmiku, który zebrał się 
w roku złotego jubileuszu Polskiego Zwlęzku Łowiec­

kiego, uczestniczyli także: sekretarz KP PZPR Stanisław Zą­
bek i zastępca przewodniczącego Prezydium PRN mgr Inż. 
Gabriel Sztwiertnia.
Sprawozdanie z okresu 3-letniej 

działalności Rady Łowieckiej złożył 
jej przewodniczący Włodzimierz 
Gołkowski.

Z roku na rok rozwija się cieszyń 
ska organizacja łowiecka. Obecnie 
Uczy ona blisko 300 członków, któ­
rzy gospodarują na 61 tys. ha- W □- 
statnim okresie powiększyła ona te­
ren swojego działania o około 5.300 
ha. w wyniku powołania nowego 
Koła „Jarząbek" w W.śle.

Dzięki ofiarnej pracy członków po 
szczególnych kół oraz nakładów fi­
nansowych, znacznie zwiększył się 
stan pogłowia zwierzyny na naszym 
terenie. W ciągu ostatnich trzech lat 
liczba jeleni wzrosła z 13 do 33, sa­
ren z 1.735 do 1.803 sztuk, bażantów 
z 3.840 do 4.035 szt. Zmalała nato­
miast ilość zajęcy i kuropatw. Du­
że zasługi mają członkowie kół przy 
odłowie zajęcy. W ostatnich 3 latach 
sprzedano ich na eksport 701 szt.

Powiatowa Rada Łowiecka orga­
nizuje corocznie dla swoich człon­

ków zawody strzeleckie. W ostat­
niej imprezie triumfowali myśliwi 
z Puńcowa, którzy już po raz dru­
gi zdobyli puchar przechodni. Indy­
widualnie zwyciężył Adam Husar.

W niezwykle interesującej dysku­
sji delegaci mówili o zacieśnianiu 
współpracy z rolnikami I miejskimi 
organizacjami społecznymi, a także 
z młodzieżą szkolna, spółdzielniami 
produkcyjnymi i kółkami rolniczy­
mi. Zwracano uwagę na hodowlę ba 
żanta i powiększenie jego pogłowia 
przez wybudowanie nowoczesnej ba 
zy wylęgowej Sporo miejsca po­
święcono także zalesianiu nieużyt­
ków i ochronie przyrody.

Na zakończenie zjazdu wybrano 
Powiatową Radę Łowiecką, na cze­
le której stanął ponownie Włodzi­
mierz Gołkowski. Jego zastępcą zo­
stał inż. Leon Czauderna, skarbni­
kiem Stanisław Zubek, sekretarzem 
Jan Szturc. a członkami: lek. mcd. 
Kazimierz Czaja, Antoni Kędzior i 
Władysław Michalik. (cz)

Trębacze Józel Pierchała i Ludwik Wojaczek melodyjnym sygnałem na 
myśliwskich rogach obwieścili rozpoczęcie Powiatowego Zjazdu Ło­

wieckiego. QFot.: Paweł Czupryna.
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NAUCZYCIELE 
na temat reformy oświaty

Dyskusja nad „Raportem o sta­
nie oświaty”, która toczyła się 
w środowisku nauczycielskim na­
szego powiatu, wykazała wyjąt­
kowe zainteresowanie tym doku­
mentem. Aczkolwiek zdania co 
do wyboru optymalnego warian­
tu przyszłego systemu oświato­
wego były podzielone, wszyscy 
podkreślali zarówno potrzebę re­
formy. jak jej dalekosiężne skut­
ki społeczne.

Charakterystyczną cechą dysku 
sji było podkreślanie, że nie moż 
na czekać na odgórne decyzje, 
ale dążyć do, doskonalenia nau­
czania j wychowania już dziś.

Sporo zainteresowania wzbudził 
przyszły system kształcenia nau­
czycieli oraz doskonalenia zawo­

dowego. Postulowano odciążenie 
dyrektorów szkół od obowiązków 
administracyjnych, któte utrud­
niają koncentrowanie się na spra 
wach dydaktyczno - wychowaw­
czych, wiele uwagi poświęcono 
też przygotowaniu dzieci do nau­
ki w szkole. Nauczyciele widzą 
w związku z tym potrzebę roz­
woju przedszkoli i ognisk przed­
szkolnych, jak również — rozsze 
rżenia pedagogizacji rodziców. 
Niezbędne jest także zacieśnienie 
współpracy szkół, przedszkoli i 
rodziców z poradniami wycho- 
wawczo-zawodowymi.

Wiele uwag padło także pod 
adresem programów nauczania, 
podręczników oraz zaopatrzenia 
w pot nr ce dydaktyczne. Cr)

P
rzestępstwa dopuścić się moż­
na nie tylko przez niezgodne 
z obowiązującymi przepisami 
działanie, ale również przez za­
niechanie działania, d*-  którego 
jesteśmy zobowiązani. Ta ostat 

nia kategoria przestępstw zdarza się 
nalcześjiei w komunikacji lądowej, 
powietrznej lub wodnej.

w dniu 8. 10. 1072 r. - god*.  4.24 nad 
ranem doszło w pobliżu stacji PKP 
Goli -”6w do poważnej kał strofy ko­
lejowej. Pociąg osobowy, zdążający 
ze Skoczowa do Goleszowa, najechał 
z pełną szybkością na stojący na 
szlaku pociąg towarowy. W wyniku 
katastrofy uległ kompletnemu znisz­
czeniu jeden wagon, a ponadto paro­
wóz 1 jeden wagon pociągu osobowe­
go zostały poważnie uszkodzone. Stra­
ty materialne powstałe z tego tytułu 
wyniosły 183.819 zł, nie licząc poważ­
nych strat związanych z usuwaniem 
skutków katastrofy oraz 8-godzlnnej 
przerwy w ruchu pociągów. Niezależ­
nie od powyższego poważnych obra­
żeń ciała doznala pasażerka pociągu 
osobowego W. K. I kierownik tegoż 
pociągu R. Z. Pasażerka doznała bo­
wiem kontuzji czaszki, prawego bio­
dra 1 okolicy lędźwiowej, a kierownik 
pociągu zwichnięcia lewej kości ramie­
niowej i rozerwania lewego wiązadła 
łopatkowo-obojczykowego.

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa ustalono, że krytycznej nocy po­
ciąg towarowy relacji Zabrzeg Czar- 
nolesle — Goleszów, obejmujący 28 
wagonów samowyładowczych, załado­
wanych kamieniem, przybył do Sko­
czowa o godz. 3 20 z prawie godzin­
nym opóźnieniem. Parowóz był prze­
ciążony o 168 ton ponad dopuszczal­
ną normę, co stwarzało duże prawdo­
podobieństwo, że nie pokona dość po­
ważnego wzniesienia przed stacja w 
Goleszowie. Z uwagi na to. iż tej no­
cy była mgła 1 padała grrta mżawka, 
prawdopodobieństwo utknięcia po. a- 
gu na trasie było tym większe. Kie­
rownik pociągu łan Pvdych, minio 
zwracania mu uwagi przez mi azynntę 

KULISY 
katastrofy kolejowej

1 hamulcowego na przędątenie paro­
wozu i konieczność zasygnalizowania 
o tym dyżurnym ruchu stacji Sko­
czów*  i Goleszów, zbagatelizował o- 
strzeżenia 1 nie zażądał przygotowa­
nia w Goleszowie lokomotywy po­
mocniczej. Ponadto Jan Pvdych. jako 
osoba odpowiedzialna z tytułu nad­
zoru 1 kontroli, nie dopilnował pra­
widłowego osygnalizowania od tyłu 
kierowanego przez siebie pociągu, 
gdyż na ostatnim pagonie, zamiast 
dwóch latarni sygnalizacyjnych. u- 
mleszczona została tylko jedna, przy 
czym i te skierowano światłem w bok. 
a zatem nie była ona widoczna.

Przewidywania maszynisty f hamul 
cowego »pełniły sie. Kdyż poc:ąg fak­
tycznie utknął na piętnasto-prorni!le­
wym wzniesieniu między tarczą o- 
s brzeg a w cza a semaforem wjazdowym 
w pobliżu nastawni „Gol-1”. obsługi­
wanej przez śpiącego w tym czasie 
nastawniczego Pawia Baszczyńskiego. 
Po utknięciu pociągu maszynista da­
wał sygnały gwlzdawką lokomotywy, 
które z całą pewnością dotarły nie 
tylko do nastawni „Gol-1”. ale rów­
nież do samej stacji w Goleszowie. 
Mimo braku jakiegokolwiek zaintere­
sowania pociągiem ze strony obsługi 
stacji oraz przedłużającego sie przy­
musowego postoju, powodującego o- 
póżnienie pociągu o dalszych 40 min. 
Jan Pydych wykazując absolutną o- 
bojetność siedział bezczynnie w swo­
im wagonie służbowym. Nader dziw­
na i wręcz szokującą sytuacja zaist­
niała na stacji w Goleszowie. Faktu 
nieprzybycia pociągu towarowego nia

zauważył bowiem nie tylko naataw- 
niczy nastawni „Gol-1**.  ale również 
następny nastawniczy nastawni 
„Gol-2”, Rudolf SłowioK. 1 wreszcie 
dyżurny ruchu Jan Lipowe?,an. który 
był zobowiązany, stojąc na peronie, 
przyjąć sygnalizowany ze stacji Sko­
czów pociąg towarowy.

w ten sposób, nie wykonując pod­
stawowych obowiązków służbowych. 
Rudolf Slowiok. Jan Pydych. Paweł 
Baszczyński i Jan Lipowczan spowo­
dowali katastrofę kolejową. która 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, że była wczesna pora 
dnia świątecznego 1 w pociągu osobo­
wym znajdowały się tylko dwie pa­
sażerki. nie okazała sie w swych 
skutkach bardziej tragiczna.

Fakt zaniedbania podstawowych o- 
bowiazków służbowych potwierdził 
również biegły sądowy, powołany z 
Ministerstwa Komunikach.

w dniu 25. 5. br. czterech kole lar zy 
stanęło przed Sądem Powiatowym w 
Cieszynie pod zazrutem nieumyślne­
go spowodowania katastrofy. W cza­
sie zeznań oskarżeni obciążali się wza 
jemnle 1 każdy z nich starał sie wy­
kazać, te jest niewinny. Wyjaśnienia 
te. zmierzające do uniknięcia względ­
nie złagodzenia odpowiedzialności, u- 
padły Jednak całkowicie w zestawie­
niu z zebranym w wyniku śledztwa, 
materiałem dowodowym.

Biorąc powyższe pod uwagę Sąd 
uznał wlnp oskarżonych za w pełni 
udowodniona i skazał Rudolfa Sło- 
wloka i Jana Pydyrba na 1 rok 1 B 
miesięcy pozbawienia wolności, a 
Pawła Baascsyńakiego i Jana Lip ow­

cza na na 1 rok 1 3 miesiące pozba­
wienia wolności, z warunkowym za­
wieszeniem wykonania tych kar na 
okres lat trzeęh. Ponadto wszyscy o- 
skarżeni zostali skazani na kary 
grzywny w wysokości po 6.000 zł oraz 
obciążeni kosztami postępowania 1 
opłatami sądowymi.

Trudno przewidzieć, ozy na tyra 
skończyły aie kłopoty sadowe skaza­
nych kolejarzy, bo wyrok nie jest je­
szcze prawomocny i nie tylko oskar­
żonym, ale również oskarżycielowi 
przysługuje prawo wniesienia rewizji. 
Ponadto nie wiadomo, czy poszkodo­
wani w katastrofie kole i owe i nie bę­
dą doch od mli swoich roezczeń odszko 
dowawczych w drodze postępowania 
cywilno - sądowego.

HENRYK ZALESKI

WTOREK. I CZERWCA
B.00 Przy stawie. 9.30 Baśnie z 1001 

nocy. 10.05 Przeciwko zakażeniu. 10.30 
Wyobraźnia przestrzenna. 1100 Bino­
kle na oczach. 16.05 Przedsiębiorstwa 
oferują. 16.35 Sport pod lupą. 17.05 
Młode horyzonty. 18.00 Luk tęczy. 
18.45 Dobranocka. 19.30 Wyprawa J. 
Kozaka. 20.00 Film kryminalny. 21.50 
Automotorewia. 22.15 Praska wiosna 
1973.

fiRODA. fi CZERWCA
9.00 Na zdrowie. 9.25 Wektory. 10.05 

Pochodzenie I rozwój człowieka. 11.00 
Komunizm — przyszłość ludzkości.
11.40 Przedsiębiorstwa oferują. 16.20 
Człowiek na prerii. 16.50 Rozmowy o 
wychowaniu. 17.10 Odważny krok.
17.40 M-15. 18.00 Bellemere — mikro- 
komedla. 16.40 Dobranocka. 19.25 Pił­
ka nożna: CSRS — Dania. 21.40 Lu­
dzie 1 historia, 22.20 Spotkanie z o- 
perą.

CZWARTEK, 7 CZERWCA
9 96 Msza żałobna — sztuka. 10 20 

Film kryminalny. 14.30 wektory. 15.05 
Młodymi oczyma 16.00 Program lo-

GOSPODARSKA DEBATA
Ostatnio w powiecie rozpoczę­

ły się doroczne walne zgromadzę 
nia przedstawicieli GS ..Samopo­
moc Chłopska”. Wybrani na 
wiejskich zebraniach członkow­
skich delegaci oceniają cało- 
k: lałt pracy gminnych spół­
dzielni. dokonują wvboru orga­
nów samorządowych, dzielą uzys 
kane przez GS zyski oraz uchwa 
lają programy działania na naj­
bliższy okres.

Rok ubiegły był dla GS nasze­
go powiatu pomyślny, szczegół; 
nie w zakresie skupu żywca i 
płodów rolnych, działalności 
handlowej, produkcyjnej i roz­
woju pracy społeczno - wycho­
wawczej wśród członków. Gmin 
ne spółdzielnie zrobiły wiele dla 
modernizacji i remontów istnie­
jącej sieci handlowej oraz reno­
wacji zakładów produkcyjnych 
(masarń, wytwórni wód gazo­
wanych i rozlewni piwa, pie­
karń).

Pierwsze zebrania odbyły się 
w GS „Samopomoc Chłopska” w 
Zebrzydowice ch-Kończycach, Wi 
śle i Skoczowie. (sc)

WODA DLA WSI
Coraz więcej gmin i wsi na­

szego powiatu dysponuje urzą­
dzeniami wodociągowymi, któ­
re są niezbędne zwłaszcza w re­
jonie tzw. Zawala Goczałkowic- 
kiego — oraz na terenach, gdzie 
możliwości budowy własnych u- 
jęć zostały poważnie ograniczo­
ne.

Rozległe tereny wiejskie, przy 
ległe 'do zbiornika goczałkows­
kiego, zasila w wodę Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji. Dotyczy to 
Frelichowa, Zarzecza, części Chy 
bla. Zabłoci a, Drogomyśla, Mni­
cha, Zaborza, Bąkowa, a od nie­
dawna również centrum Pruch 
n« i z przysiółkami Ryehwałd i 
Gawliniec.

Ponadto znajduje się w powie 
cie 11 mniejszych ujęć, z któ­
rych korzystają mieszkańcy Iste­
bnej, Koniakowa, Kończyc Ma­
łych, Dzięgielowa, Lipowca, O- 
grodzonej i Z“brzydowic.

Do roku 1964 na wsi cieszyń­
skiej sieć wodociągowa liczyln 
zaledwie 10 km i obsługiwała 
wsie Istebnę, Koniaków, Kończy 
ce Małe, centrum Ogrodzonej 
oraz Zebrzydowice- Prawdziwy 
rozmach inwestycyjny w tym 
zakresie datuje się dopiero od 
utworzenia Powiatowego Insmk- 
toratu Zaopatrzenia Rolnictwa i 
Wsi w Wodę. O rozmiarach 
przedsięwzięć z tego zakresu naj 
lepiej może świadczyć fakt, że 
do ub. roku zbudowano aż 54 
km sieci wodociągowej, dzięki 
czemu otrzvmato wodę 20 no­
wych przysiółków z ok. 2 tys. 
mieszkańców.

Planuje się dalsze inwestycje 
w tym zakresie, m. in. z dobro­
dziejstwa wodociągu skorzysta 
Międzyświeć, Wilamowice, Ki­
sielów, Godziszów oraz Gole­
szów. W latach 1974—1975 prze­
prowadzony zostanie ponadto ka 
pitalny remont sieci w I tehnej. 
Ogrodzonej, Kończycach Małych 
i Zebrzydowicach. (r)

KLASA BtOLOGICZNO- 
-CHEM1CZNA W LICEUM

Im. M. KOPERNIKA
Od nowego roku szkolnego, tj. 

od 1 września otwarta będzie w 
l iceum Ogólnokształcącym im. 
Mikołaja Kopernika w Ciesz.v- 
nie nowa klasa o kierunku bio­
logiczne - chemicznym. Zainte­
resowanych absolwentów szkól 
podstawowych _ kierujemy po 
bliższe informacje do Sekretärin 
tu Liceum im. Mikołaja Koper­
nika w Cieszynie, pl. Wolności 
7. (z)

ZWYCIĘŻYLI
W „ESKULAP1ADZIE"

W dr u 27 maia odhvla sie w 
Pałacu M’odzieży w Katowicarh 
wojewódzka „eskulapiada” PCK 
w ramach której sprawdzano po 
ziom wiedzy uczestn.ków z za­
kresu historii Polskiego Cz.erwo 
nego Krzyża, udziel-nia pierw'- 

■ S”ei pomorv. hißienv. imofilnkl-”- 
ki oraz obrony cywilnej kraju.

Spośród 24 drużyn ze szkól 
średnich całego wojewód-twa 
najleprzą okazała się drużyna 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
M Kopernika z Cie »yna repre­
zentowana przez Jadwigę Czyż 
1 Halinę Sukiennik. Przygoto­
wała zesnół do ..cskuleoiadi'” o- 
piekunka szkolnego koła PCK 
przy Liceum mgr Krystyna 
Szczurek — długul-tnia działacz 
ka czerwonokrzyska. członkini 
Powiatowej Komisji Młodzieżo­
wej PCK.

Dobrze spijała się również w 
Katowicach reprezentacja Szko­
ły Podstawowej t Wlały - Ja 
Wernika, która zajęła siódme 
miejsce. (r)
„INDEKS POLSKA 2000"
Organizacja ZMS Fabryki Ma 

szyn i Narzędzi Elektrycznych

HOTjrrjtiiKA

’repor/
w Cieszynie czyni przygotowa­
nia do uroczystego przystąpie­
nia wszystkich członków Związ 
ku do realizacji ambitnego pro­
gramu „Indeks Polska 2000”.

Program ten ma za zadanie 
pokazanie nieprzeciętnych osiąg 
nięć ludzi młodych, którzy już 
dziś wychodzą naprzeciw zada­
niom przyszłości. przybliżając 
przez to wizję Polski roku 2000.

(kar)

NAGRODY 
W KONKURSIE SKO

Ostatnio podsumowano wyni­
ki konkursu pt. „Dziś oszczę­
dzam w SKO — jutro w PKO”. 
Dyplom za najlepsze wyniki w 
tym konkursie przyznano Szko­
le Podstawowej nr 4 w Cieszy­
nie. Uczniom tej szkoły wręczo­
no nagrody indywidualne ogól­
nej wartości okło 770 zł, zaś o- 
piekunka SKO — Józefa Ser- 
wan otrzymała nagrodę — bon 
towarowy wartości 500 zł. (z)

NOWE 
GODZINY PRZYJĘĆ

Z dniem 1 czerwca we wszyst­
kich wydziałach i równorzęd­
nych jednostkach organizacyj­
nych Prezydium PRN w Cieszy 
nie obowiązują nowe godziny 
pracy i przyjęć interesantów, I 
tak, w poniedziałki od 9,00 de 
16.00, we wtorki, środy i piątki 
od 9.00 do 13.00 i czwartki od 
9.00 do 17.00.

W sobotv interesantów nie 
przyjmuje się.

POMAGAJĄ DZIECIOM
Do kierowców PKS. k*6rz-,  u- 

dzielają chętnie pomocy dzie­
ciom. należa Justyn Szczyrba, 
Stanisław Grzybek 1 Alfred Bu­
dzyński, obsługujący autobusy 
przewożące górników do ko­
palń „Jastrzębie” i „1 Maja”.

Pomoc ta jest szczególnie waż 
na dla udających się do szkoły 
dzieci z odległych zakątków Koń 
czyc Małych,

Bezinteresowność i serdeczny 
stosunek do maluchów zasługu­
ją na uznanie i... naśladownic­
two. . (r)

LEKKOMYŚLNOŚĆ 
OZNACZA... ŚMIERĆ

Na terenie Oddziału Rurhowo- 
Handlowego PKP w Bielsku- 
Białej, który obejmuje swą 
działalnością również powiat 
cieszyński, miało miejsce w ro­
ku ub. 25 wypadków śmierci i 
20 wypadków kalectwa. Do dnia 
15 maja br. poniosło już. śmierć 
9 osób, a 13 doznało trwałego 
kalectwa.

Szczególnie wiele wypadków 
zdarza się nn liniach Ustroń —-

V «la Uzdrowisko, Chybie —■ 
Zabrzeg — Czechowice, a także 
na stacjach w Skoczowie. Gole- 
szov ie. Wiśle - Obłaźcu, Pruch- 
nei i w Cieszynie.

Ponieważ zbliża się okres na­
silenia orzewo’ôw w zwin-ku z. 
wyjazdami na wczasv, kolonie i 
obozy, ponieważ odbywają się 
liczne wycieczki szkolne i wy- 
jazdv w ramach tzw. wvnor--m- 
ku świątecznego, czujemy się w 
obowiązku przypomnieć te fak­
ty. aneluiac ówno-z-^nie do 
rodziców, szkól . zakładów pra­
cy o zachowanie maksymalnych 
środków ostrożności.

Szczególnie ważne są one u 
młodzieży, która powoduje 80 
nroc. różnego rodzaiu zayra.żs- 
iacych żvciu nasaż^rów wykro­
czeń. lak vkládáme nrzeszkńd 
na torach. tłu-r->n.o -lolatorów 
i sygnałów, urządzeń kole’-i- 
wyeh itp. ir!

WYRÓŻNFNłC 
KRV/łODAV\'CÓW

W ramach tegorocznego „Ty­
godnia PCK” odbyło się na na­
szym terenie szereg imprez. W 
Fabrjre Samochodów Małolitra­
żowych nr 4 w Skoczowie od­
była się masowa akcja honoro­
wego krwiodawstwa, w ktńrnl 
udział wzięło 158 osób. W Fa­
bryce Automatyki Chłodniczej 1 
„Polvidzie” odbyły się spotkania 
honorowych krwiodawców z 
przedstawicielami dyrekcji tych 
zakładów, podczas których szeze 
gólnie zasłużonych dawców 
krwi wyróżniono nagrodami 
książkowymi i lee.tvmaciami ho 
norowych krwiodawców.

Również młodzież szkół śred­
nich — honorowi dawcy krwi — 
odbyła w Tygodniu PCK udane 
spotkanie. (z)

kalny. 18.28 Łuk tęczy. 18.40 Dobra­
nocka. 19.30 Dawca życia. 20.00 Ostat­
ni lot Albatrosa 21.30 Nauka i tech­
nika ZSRR. 21.40 Starsza sloatra — 
film radziecki.

PIĄTEK, I CZERWCA
13.46 Telewizyjny Klub Młodych. 

14.45 Plszkworkl. 15.20 Przełom. 15.35 
Jaskółka. 16.25 Piłka nożna. 18.25 Na 
dobrą nutę. 18.40 Dobranocka. 19.30 
Czy przeżyją rok 2000? 20.00 Insceni­
zacja telewizyjna. 21.45 Dziewczyna 
od Maxyma.

SOBOTA. 0 CZERWCA
8.30 Kompas. 9.36 Wędrówki po 

ZSRR. M.00 OsUtni lot Albatrosa.

11.06 Piętnastolecie Złote! Muzyki.
14.35 Intersport. 14.45 Mag. wojskowy.
15.35 Tajemnica zagadkowego napisu. 
16.00 Wartość prawdy. 18.00 Tysięcz­
ny pierwszy... 18.45 Slużbs kryminal­
na poszukuje. 19.45 Nad Ustami wi­
dzów. 20.00 Policjant — Film amg. 21.45 
wolny »»rzelec — program rozryw­
kowy. 22.40 2vć w Stambule.

NIEDZIELA, 10 CZERWCA
10 Scenki baśniowe. 0.55 Mój przy 

jaolel Delfin. 10.20 Byli sobie dwrl pi­
sarze. 11.10 Koncert. 12.00 Magazyn 
niedzielny. 15.00 zawody jeździeckie. 
16.01 M-612 — film TRD 17 I Film 
czeski. 18.40 Dob—nocka. 20.00 Jeszcze 
raz o miłości — film radziecki. 21.40 
Magazyn księgarski. 22.06 W rytmie 
3/4.

PONIEDZIAŁEK, U CZERWCA
17.10 Róża 1 słowik. 18.00 Nauka tań­

ca. 18.40 Baśnie afrykeńskle. 10.00 Wla 
domości telewizyjne. 19.30 Bliski 
Wschód. 20.00 Dom złamanych sere. 
23.2Í Program InterwlzjL
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I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR w Cieszynie Zan Choduro 
f arowej) aroz sekretarz rolny KP Stanislaw Zqbek (pierwszy
od lewej) zapoznoig się z działaniem kosiarki rotacyjnej. • Foi.: Ta­

deusz Kopaczek

Wczesne sianokosy
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

.^fiabieglem sianokosów — po raz 
pierwszy w tym roku tak wcześnie 
Przeprowadzanych — żywo intere­
sują sie gospodarze naszego regionu. 
** ub czwartek, dnia 31 maja, sze- 
ł ê- Ęo’i’\'darstw rolnych, w tym 
^kze Państwową Stadninę Koni w 

oraz opdległe jej majątki 
owledzili I sekretarz Komitetu Po- 

Wiatowego PZPR w Cieszynie Jan 
vnodura oraz sekretarz rolny KP — 
“tanisław Zrbek.
. gospodarstwie PSK w Kończy- 

aeh Wielkich, prowadzonym przez 
enryka Kluza. sekretarze KP ze 
czególnvm zainteresowaniem ob- 

nî* I * * 4iWtïv?li arece kosiarki rotaevj- 
•?bb>ueiwanej orzez traktorzystę 

wj Matuszka. Kosiarka ta, bez 
t zEwdu na stopień wilgotności 
.tr'v rn°^e być w każdej chwili za- 
— rnW^?a gdy tradycyjna

Fabryka posiada aż 25 znaków 
jakości.

Wiele zmieniło się na korzyść 
w zakresie spraw socjalnych
i bytowych. za co przyznano
CFFiL piątą lokatę w konkursie 
„Kultura 1 estetyka miejsca pra­
cy”.

Przewodniczący Prezydium 
PRN Henryk Gorgosz udekoro­
wał podczas akademii Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski dyrektora naczelnego 
CFFiL inż, Józefa Mędrka, a 
Złotym Krzyżem Zasługi Witol­
da Prawdzlka. Ponadto wręczono 
odznaki „Zasłużonemu w Rozwo­
ju Województwa Katowickiego". 
Złotą otrzymał Paweł Stefka, a 
srebrną: Tadeusz Bęcławski. Jan 
Cienciała, Jan Cieślar, Karol 
Ciosk, Maria Chmiel, Mieczysław 
Gabzdyl, Alojzy Gihała, Stani­
sław Hławiczka. Józef Kujawa, 
Marta Pankowska, Krystyna 
Rurka, Bruno Szkutek 1 Kazi­
mierz Zidek. Wręczono również
4 pracownikom Odznaki Związku
Zawodowego Chemików. 5 otrzy­
mało odznaki „Zasłużony Przo­
downik Socjalistycznej Pracy”.

wrno ^baniczna mogła rozpoczynać 
r . dopiero po ustąpieniu rosy 

oszuszeniu łąki po opadach a-

tmosferycznych .Nadto rotacyjna ko 
si w ciągu godziny 1 ha łąki, nato­
miast mechaniczna zaledwie 3 ha w 
ciągu 8 godzin.

W Kończycach Wielkich tego dnia 
do skoszenia było 5 ha łąki, na pa­
stwiskach w Rudniku — 26 ba. W 
przysiółku Kończyc Wielkich — Pu- 
dlowcu na 11 ha starannie utrzyma­
nych kwater wypasowych uwijały 
się roztrząsacze oraz ciągnik z urzą­
dzeniem samonaładowczvm, prasu­
jącym równocześnie Inny ciągnik 
„odbierał” naładowane sianem przy­
czepy i odwoził do stodół gospodar­
stwa Państwowej Stadniny Koni.

W gospodarstwach indywidual­
nych siana suszy się nadal trady­
cyjnie Stąd, gdzie okiem sięgnąć, 
coraz liczniej z každvm dniem wy­
rastają „kopki” siana ułożone na 
orstwiach do wysuszenia

Tegoroczny przykład wcześnie 
rozpoczętego koszenia traw łąko­
wych powinien bvć zachęta na nrzy 
szłość dla tej części rolników, któ­
rzy nie dowierzają w możljwość 
trzykrotnego zbioru zielonej paszy.

(tk)

70-LECIE „TERMIK1"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pFz*dsiębiorstwa.  Głos zabrał 
•“kze minister handlu wewnętrzne- 
■? i usług Edward Sznajder, który 
Je szczędził słów uznania pod adre 

załogi Fabryki Sprzętu Elek- 
ne^° ’ wyraził przekonanie, 

r?.“0 tychczasowe sukcesy pracow­
ników TERMIKI są najlepszą rę- 

Wykonywania coraz poważ- 
ejszych zadań gospodarczych.

moment dla załogi fa- 
_ ykl — jubilata najbardziej uro­
czysty. Uchwałą Prezydium WRN 

Kat°wicach załodze Fabryki 
Sprzętu Elektrogrzejnego TERMI- 
ý; nadana została Złota Odznaka 

wi.i ,nionemu w rozwoju woje- 
« . ^'Y? katowickiego” — „za ca- 

osiągnąć w rozwijaniu 
w„jdnk-CJ* rynkowej na potrzeby 
t.”] Wodztwa oraz działalności spo- 
mi„n»0'*!S ,,tyc:Enej w środowisku miasta Cieszyna”.

prezydialny wystąpił 
n» ÚL. z Okładowym sztandarem, 

torego czerwieni w światłach 
-j 5ainych reflektorów zabłysła 
Pr . Przypięta przez zastępcę 
pizewodniczącego Prezydium WRN 
w Katowicach — Mariana Skowro- 
noi„^SZyscy Powstali z miejsc, a 
rzn S * *’O prawdziwa bu-
cowni„ SJ££W' Tak dziękowali pra- 

. *. Cy TERMIKI za wielki zasz- 
Ciii * wyróżnienie. jakiego dostą- 
F za swą ofiarną pracę.
wv ^inZtue jeden zaszczyt: zakłado­
wy n Ub związkowy ucbwałą ZG 

i c.oymików Gospodarki Ko­munalnej i Terenowej, w dowód 
tur- ńi?a Za zzeroką działalność kul- 
»_ ?, ' oświatową, odznaczony
ZZPGKi?0^ Oznaką Honorową

Z okazji Dnia Pracownika Prze­
mysłu Terenowego a równocześnie 
w związku z jubileuszem zakładu, 
iczne grono pracowników TERMI- 

otrzymało odznaczenia pań- 
inneWe’ Wojew6dzkie. związkowe i 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowany zo­
stał Ludwik 2agan.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Józef Bulandra, Leopold Golik, He­
lena Heczko, Józef Ogrodzki, Jan 
Słania, i Franciszek Urbańczyk. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi od­
znaczeni zostali: Emilia Farana, 
Tadeusz Gryzlec, Edward Legier 
ski, Leszek Łabaj, Janos Mandzij, 
Jan Raszka, Anna Sikora oraz Ma­
ria Wrzecionko.

Złotymi Odznakami „Zasłużone­
mu w rozwoju województwa kato­
wickiego” udekorowani zostali: 
Stefan Chojnowski, Zofia Czerny, 
Emilia Farana, Tadeusz Gryzlec. 
Bronisław Góralik, Władysław 
Hyrnlk, Maria Kaniewska, Leszek 
Łabaj, Paweł Majętny, Anna Pa- 
prota, Jan Raszka, Lidia Siuda, 
Ludwik Staniczek. Jan Urbańczyk, 
Jan Wisełka oraz Karol Zwak.

Decyzją ministra handlu we­
wnętrznego i usług, odznaki „Za­
służony przodownik pracy socjali­
stycznej" otrzymali. Stefan Choj­
nowski, Helena Chwastek, Emilia 
Cienciała, Józef Czernik, Helena 
Gibiec Honorat’, Himmer, Ryszard 
Jak ubowski, Stanisław Kowala, 
Edward Macura, H >nryk Viech, 
Karol Mrozik, Alojzy Ogrodzki, 
Anna Sikora, Stefania Skórzok, 
Emil Stopczak, Maria Stuehlik, An­
na Tymeczko oraz Zygmuna Zych, 
natomiast złote odznaki „Racjona­
lizator produkcji” — Tadeusz Gry­
zlec, Wincenty Postółki, Edward 
Urgacz oraz Karol Zwak.

Złote, Honorowe Odznaki Związ­
ku Zawodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i Terenowej 
otrzymali: Jan Chmiel. Wanda Gi­
biec Leopold Golik, Bronislaw Gó­
ralik, Tadeusz Gryziec. Władysław 
Herman, Władysława Hvrnik. Ma­
ria Kaniewska, Edward Leirier- 
ski, Ludmiła Mojeścik, Emil 
Miech, Albin Piecha, Jan Podżor- 
nv, Anna Sikora, Lidia Siuda, Jan 
Sikora, Ludwik Stanieczek oraz 
Maria Su pik.

W części artystycznej akademii 
Państwowa Opretka Śląska w Gli­
wicach zaprezentowała spektakl 
Ferenca Lehara — „Paganini”.

(tk)

MIK?rO^a ^znaczeniami państwowymi zasłużonych pracowników TER- 
. * rie<-< od prawej — Ludwik Żagań, drugi — Józef Bulandra, 

pzppSZa J Heleno Heczko. Odznaczenia wręczali: II sekretarz KW 
deus 'n 5ořOlv'cocb l posel na Sejm PRL Ziemi Cieszyńskiej — Ta- 

z Pyka oraz minister handlu wewnętrznego I usług — Edward 
Sznajder. • Fot..*  Tadeusz Kopoczek.

PROF. DR JAN SZCZEPAŃSKI

Wszyscy jesteśmy 
współodpowiedzialni 
za sprawy wychowania
JAK JUŻ INFORMOWALIŚMY, poseł Ziemi Cie­

szyńskiej na Sejm PRL praf. dr Jan Szczepański 
spotkał się niedawna ze swymi wyborcami. Prze­
wodniczący Komitetu Ekspertów, który opracował 

Raport a Stanie Oświaty, zastał przyjęty przez kierow­
nictwa Komitetu Powiatowego PZPR, a następnie od­
był dwa spotkania: w Filii Uniwersytetu Śląskiego oraz 
z aktywem kulturalno-oświatowym miasta. Posłowi to­
warzyszyli: sekretarz KP Partii Tadeusz Tomiczek, prze­
wodniczący Prezydium MRN Jan Kulig, przewodniczą­
cy MK FJN Leszek Łabaj, prorektor US d. s. Filii 
w Cieszynie prof. dr Józef Chlebowczyk araz przed­
stawiciel Ministerstwa Oświaty i Wychowania.

Prof. dr Jan Szczepański po­
święcił swe wystąpienie głównie 
omówieniu reformy polskiego sy­
stemu oświatowego. Ponieważ 
Raport, zawierający komplekso­
we ujęcie spraw oświaty i wy­
chowania. dotyczy dalszej przy­
szłości, bo lat 80-tych. obecnie 
prowadzi się intensywne prace

nad doskonaleniem systemu o- 
światowo-wychowawczego w bie 
żącym planie 5-letnim.

Wszystkie systemy szkolne na 
świccie — stwierdził J. Szcze­
pański — przeżywają kryzys, co 
jest m. in. rezultatem rozwoju 
bardziej atrakcyjnych od szkoły 
środków masowego przekazu. Za

chodzi zatem potrzeba koordyna 
cji poczynań szkoły, środków ma 
sowego przekazu, zakładów pra­
cy. rodziny itp.. które to instytu­
cje nie mogą sobie przeszkadzać, 
ale wzajemnie wspomagać i uzu­
pełniać.

W ubiegłych latach kładziono 
zbyt duży nacisk na rozwój szkol 
nictwa zawodowego, niedomaga­
ło również wychowanie obywatel 
skie, które nie dawało dostatecz­
nej wiedzy o zasadach funkcjono 
wania systemu państwowego, rad 
narodowych itp

Jednym z ważnych mankamen­
tów obecnego systemu szkolnic­
twa jest kiepskie przygotowanie 
wychowanków do funkcji rodzi­
ca - wvrbowawcv do aktywnego 
uczestnictwa w życiu kultural­
nym.

Poważniego przepracowania 
magają programy nauczania, 
gdyż ok jednej trzeciej materia 
hi to zbędny balast, którego u- 
czeń szybko się wyzbywa, a któ­
ry powoduie przejściowo nad­
mierne obciążanie fizyczne i psy 
chiczne uczniów.

W zwinzku z rosnąca rolą szko­
ły zwiększać się będą także wy­
magania stawiane kadrze peda­
gogicznej Oprócz szerokiego za­
sobu wiedzy ogolnej nauczyciel 
musi posiadać wysokie kwalifi­
kacje zawodowe i właściwą po­
stawę. Stąd program objęcia ca­
łej kadry pedagogicznej syste­
mem kształcenia na poziomie 
wyższym.

Poseł Jan Szczepański odpo­
wiedział w sposób wyczerpujący 
na szereg pytań i uwag wysunię­
tych w czasie dyskusji, (r)

' Ä T AUKA odgrywa coraz bardziej doniosłą rolę we 
% wszystkich dziedzinach życia. Nie przypadkowo, 

.. ■ żyjemy bowiem w czasach, które zwykło się 
określać erg rewolucji naukowo-technicznej. 

Korzysta ze zdobyczy nauki przemysł, ułatwiają nam 
życie codzienne, coraz szerszym strumieniem wkracza­
ją także w życie producenła-rolnika.

Aczkolwiek potencjał naukowy Cieszyńskiego, słu­
żący rolnictwu, nie jest zbyt imponujący, posiadamy 
wszakże kilka Instytucji, które prowadzą badania cen­
ne zarówno z teoretycznych, jak praktycznych wzglę­
dów.

Sztandar
ca własność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niesprzyjające warunki atmos­
feryczne w ub. r. wpłynęły na 
obniżenie plonów zbóż. Najlepsze 
wyniki w dziedzinie produkcji u- 
zyskali spółdzielcy z Goleszowa 
(26,4 q), Simoradza (23,1 q) i Gó­
rek Wielkich (22,1 q), zaś ziem­
niaki najlepiej obrodziły na po­
lach RSP Dębowiec (215 q z ha). 
W porównaniu z rokiem 1971 ilość 
bydła w RSP wzrosła o 310 sztuk 
bydła, 237 sztuk trzody chlewnej 
oraz 24 sztuki owiec.

Spółdzielnie produkcyjne wy­
produkowały w ub. roku 871 tys. 
litrów mleka i 1.708 ton żywca, 
w tym 395 t żywca wołowego, 52 
t wieprzowego, 7 t cielęcego i 
1250 drobiowego. W produkcji 
brojlerów najlepsze wyniki uzy­
skały spółdzielnie w Ustroniu, 
Górkach Wielkich I Ogrodzonej.

W ub. roku przeznaczono na in 
westycje 23.785 tys. złotych. Więk 
szość robót wykonano własnymi 
ekipami budowlanymi. Najwyż 
sza dniówka obrachunkowa — 
100 złotych — była w Simoradzu, 
a najniższa — 70 zł — w Dzięgie- 
lowle. Ustroniu i Istebnej.

Na sesji zwrócono uwagę na 
potrzebę rozszerzania specjaliza­
cji. szczególnie w uprawie zbóż, 
produkcji pasz i chowie zwierząt, 
w tych bowiem dziedzinach pro­
dukcji istnieją największe możli­
wości wprowadzania postępu 
technicznego i nowoczesnych me 
tod organizacji pracy.

We współzawodnictwie za rok 
ubiegły pierwsze miejsce, już po 
raz trzeci z rzędu, zdobyli spół­
dzielcy z Górek Wielkich. Im też 
przewodniczący Prezydium PRN 
Henryk Gorgosz wręczył na włas 
ność sztandar. Dalsze miejsca za- 
ięł.v spółdzielnie: „Nowe Zycie” 
Goleszów. „Wyzwolenie” Slmo- 
radz, „Zgoda” Dębowiec, „Przy­
jaźń” Zamarski. „Promień” Ogro 
dzona i „Plon” Dzięgielow. (cz)

Wysokie wyróżnienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

NAUKA 
POMAGA 

ROLNIKOM
USZLACHETNIONE 

RASY BYDŁA, 
TRZODY I OWIEC

Intensyfikacji pro lukcji rolnej po- 
w.atu ciszyńskiego służy m. In. Zo­
otechniczny Zakład Doświadczalny 
w Grodżcu Śląskim. Jest to placów­
ka legitymująca się szeregiem o- 
siągnięć. Przykładowo można tu wy 
mienić uszlachetnienie polskiej rasy 
bydła czerwonego, dzięki czemu 
średnia wydajność krowy zwiększy­
ła się z 2600 do 430l> 1 mleka rocz­
nie, przy wysokiej, bo przekracza­
jącej 4 proc, zawartości tłuszczu. 
Zakład uzyskał także na drodze 
krzyżówki nową rasę świń, których 
plenność kształtuje sie na poziomie 
ok. 20 prosiąt od maciory rocznie, 
jak również nowy gatunek owcy, 
szczególni*,  przydatnej dla terenów 
podgórskich naszego powiatu. Wy­
dajność wełny wzrosła z 9.6 do 4,2 
kg. zaś jej wartość — ze 118 do 180 
zł za kilogram.

W ramach współpracy z tereno­
wą służbą rolną i okręgowymi spół­
dzielniami mleczarskimi gosp<dpr- 
stwa państwowe, spółdzielcze i in­
dywidualne Cieszyńskiego uzyskały 
możliwość zakupu z Grodżcą ok. 10 
krów i ok. 40 cielnych jałówek. 
Tamtejszy ZZD jest także jednym z 
głównych hodowców buhajów, któ­
re są nabywane przez zakłady u- 
nasieniania zwierząt. sprzedaje 
wspomniany już gatunek owcy po­
górza i trzodę chlewną dla celów 
hodowlanych.

SETKI TON RYB 
Z HEKTARA STAWU

Zasłużoną placówką terenową Za­
kładu Biologii Wód Polskiej Aka­
demii Nauk w Krakowie Jřst Za­
kład Doświadczalny PAN w Goły- 
szu. Jako jedyny w Polsce, prowa­
dzi on badania w zakresie wyko­
rzystania stawów do oczyszczania 
ścieków organicznych. Doświadcze­
nia wykazały, że oczyszczanie takie 
jest nie tylko możliwe, ale że „przy 
oikazji” uzyskuje się bez żywienia 
190 kg ryby z ha, 00 stanowi czte­
rokrotny wzrost wydajności natu­
ralnej.

OJ lat prowadzi Się także w Goły- 
szu eksperymenty w dziedzinie mi­
neralnego nawożenia stawów, m. in. 
przy pomocy Wody amoniakalnej i 
mocznika, które to nawozy okaza­
ły się jednymi z najtańszych sposo­
bów zwiększenia produkcji ryb w 
stawach. Z kolei eksperymenty ży­
wieniowe pozwoliły stwierdzić, że 
istnieje możliwość uzyskania w na­
szych warunkai h. właśnie w zależ­
ności od rodzaju stosowanego ży­
wienia. 2500 — 5000 kg rvbv z ha.

Ale rewelacyjnym trzeba chyba 
określić rozwiązanie problemu ■jjrze 
myślowej technologii produkcji ryb. 
Rewelacyjnym z uwagi na bardzo 
wysoką wydajność, dochodzącą do 
400 ton z ha. a więc kilkaset (I) ra­
zy wyższą od wydajności uzyskiwa­
nej przy tradycyjnej hodowli kar­
pią. 

Teren naszego powiatu jest ponad­
to objęty działalnością Rolniczego 
Rejonowego Zakładu Doświadczal­
nego w Śmilowicach, którego zada­
niem jest upowszechnianie postępu 
w produkcji zarówno roślinnej (w 
tym ogrodniczej), jak zwierzęcej. Ce 
le te realizują inspektorzy RRZD 
przy pomocy szkolenia, demonstra­
cji, pokazów, organizowania wy­
staw. udzielania indywidualnych po 
rad itp.

Przed dwoma laty rozpoczęła swo 
ją działalność Stacja Doświadczalna 
Oceny Odmian w Puńcowie, która 
zajmuje się badaniem przydatności, 
w naszych warunkach klimatyczno- 
glebowych. różnych gatunków psze­
nicy, jęczmienia, owsa, ziemniaków, 
koniczyny i lucerny. Ponieważ nie­
zbędny jest co najmniej trzyletni o- 
kres badań, na definitywne wyniki 
przyjdzie jeszcze nieco poczekać, na 
razie więc stacja zajmuje się popu­
laryzacją znaczenia odmian w ogó­
le, wskazując rolnikom korzyści, ja­
kie się uzyskuje dzięki stosowaniu 
odmian wydajnych.

PIJEMY LEPSZE MLEKO
Wspomnieć wreszcie trzeba o Re­

jonowym Laboratorium Badania Su 
rowca przy Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Bażanowicąch- Nie­
gdyś interesowano się u nas wyłą­
cznie zawartością tłuszczu w mleku, 
co stwarzało zresztą niejednokrotnie 
okazję do oszustw, dokonywanych 
bądź to przez zlewrûarzv. badż przez 
laborantów Wskaźnik ten był w do­
datku użyteczny tylko dla produk­
cji masła .podczas gdy obecnie co­
raz szerzej rozwijane są również in­
ne kierunki produkcji, jak np. mle­
ka spożywczego, napojów mlecz­
nych. mleka w proszku, mleka za­
gęszczonego. serów, twarogów itp. 
Tu ważny jest już wszakże nie tyl­
ko i nie tyle tłuszcz, ile inne skład­
niki mleka, a przede wszystkim biał 
ko.

Stąd właśnie konieczność bardziej 
wszechstronnych badań mleka, z 
uwzględnieniem zawartości tłusz­
czu. białka i laktozy, które by po­
zwalały na niezbędną selekcje mle­
ka i kierowanie go. do przeróbki w 
specjalistycznych zakładach. Anali­
zy te wykonuje właśnie Laborato­
rium w Bażanowicach. wykorzystu­
je w tym celu importowaną apara­
turę. O jej nowoczesności pewne 
wyobrażenie może dać fakt, iż bada­
nie jednej próbki trwa zaledwie 45 
sekund. » wyniki są absolutnie p w 
ne.

Działalność Rejonowego Labora­
torium przyczyniła się do znacznej 
poprawy jakości mleka, zwłaszcza 
jego czystości. Dość powiedzieć, że 
o ile w marcu ub. roku udział naj­
niższej grupy C przekraczał jeszcze 
61 proc, ogólnej ilości dostarczane­
go surowca, to w analogicznym o- 
kresie bież- roku wyniósł już nie­
spełna 17 proc. Ponadto bażanowic- 
ka placówka wykrywa stany zapal­
ne wymion u krów, których lecze­
nie prz-czynia się do zwiększenia 
produkcji mleka. R. D.

WSTV

REDAKCJI
Dziwne praktyki

Dnja 24 maja, ok. godz. 17.30 
byłam Š- ■*!  idkiem następującego 
zajścia. Na postój taksów e k w 
Ustroniu podjechała jedna z 
taksówek z nr bocznym 75 (nr 
rej. 22-22 SC). Z kierowcą roz­
mawiała kobieta w bardzo po­
deszłym wieku i usilnie, lecz 
bardzo grzecznie prosiła o za­
wiezienie do Goleszowa-Równi.

Kierowca oświadczył, że nia 
ophici mu się jechać w tamtym 
kierunku, bo star tąd ťna daleko 
do domu, a właśnie zamierza 
skończyć pracę. Kobieta odeszła, 
narzeka iąc na nieuprzejmość.

Ponieważ taksówka nie odje­
chała. zapytałam, czy można z 
niej skorzystać i. o dziwo, kie­
rowca zgod Jł się Przedtem jed­
nak zapytał, dokąd chcę jei nać. 
Poprosiłam o włączenie takso- 
mierza. bo ustrońscy taksówka­
rze nie za często dopełniają te­
go obowiązku, a za kurs tego 
rodzaju płaciłam dotychczas 
różnie — od 12 do 25 zł. W pew­
nej chwili spojrzałam na szyb­
kościomierz, którego strzałka 
wskazywała szybkość 70—80 
km/godz. na ruchliwej, po obu 
stronach zabudowanej i obfitu­
jącej w zakręty głównej ulicy 
Usironia.

Na miejscu taksomierz Wska­
zywał kwotę 11,50 zł. Odbierając 
pieniądze, kierowca zapytał, ile 
dotąd płaciłam za ten kurs. Od­
parłam. że różnie, do 25 ri, ale 
nie widzę potrzeby, żeby płacić 
podwójnie, skoro Już przed 
uf worzen.em gmin teren Her­
manie należał administracyjnie 
do Ustronia.

Kierowca wl zczął kłótnię o 
wysokość zapłaty, ale widocznie 
racja była po mojej stronie, bo 
wydał reSz^ę prawidłowo.

Podziękowałam, a wysiadająo 
z taksówki usłyszałam, że jeśli 
jeszcze raz spróbuję wsiąść do 
taksówki, to zostanę z niej wy­
rzucona.

Anna PROCHASKA 
Ustroń

A co mytli młodzież?
W dyskusji o Raporcie nad 

Etanem oświaty nie powinno się 
pomijać uwag młodzieży na te­
mat p -acy dydaktycznej nauczy­
cieli. Powstaje pytanie: kto wi­
nien się zająć oneeme występu­
jącymi nonsensami pedagog icz- 
nymi, np uczeniem się wier­
szyków, rozwiązywaniem w do­
mu zadań z matematyki, malo­
waniem plakatów okolicznościo­
wych, odpytywaniem przedmio­
tu na stopień itp. A wszystko 
za karęl

Młodzież, szczególnie licealna, 
odczuwa to na swój sposób ja­
ko niesprawiedliwe. Także na 
swój sposób szuka z tej sytuacji 
wyjścia — często poprzez kłam­
stwo, opuszczanie lekcji, podra­
bianie podpisów rodziców, fał­
szowanie zaświadczeń lekarskich 
itp. Chi lałbym, by nas przeko­
nano. że atmosfera zastraszania 
(w szkolnictwie średnim) prze­
stanie istnieć jako system wy­
rabiania sobie autorytetu przez 
nauczających, ponieważ o wy­
chowaniu w tej sytuacji trudno 
cokolwiek mówić. Rzetelność 
współdziałania winna obowiązy­
wać tak ucznia, jak i nauczy­
ciela.

Zdaję sobie sprawę, że poru­
szam problem w sposób frag­
mentaryczny. lecz nie mogę 
przemilczeć tej drugiej strony 
medalu — a chcę stwierdzić, że 
nie spotkałem ucznia, który ni« 
chejąłby się uczyć.

G. Z. 
Skoczów

Przepisy sq dla wszystkich
Czytałem dużo uwag krytycz­

nych na temat piractwa drogo­
wego kierowców, nieprzestrzega­
nia przez nich przepisów itp. 
Ale istnieje przecież także dru­
ga struna medalu.

Zaznaczam, że nie mam włas­
nego wozu i dlatego mogę pa­
trzeć na ten problem obiektyw­
nie, a obiektywizm obowiązu­
je wszystkich jednakowo, bez 
względu na stan posiadania.

Widziałem ludzi pieszych, któ­
rym bardzo się spieszyło, ale 
gdy weszli na „zebrę”, posuwali 
się, jak przysłowiowy żółw. 
Czyżby złośliwość? Nie wiem. 
Przechodnie wiedzą, że kierow­
ca musi zatrzymać wóz przed 
pieszym. A jeśli będzie miał ta­
ką szybkość, że w danym mo­
mencie hamulce odmówią mu 
posłuszeństwa, to co wówczas?

Miałem szczęście widzieć sy­
tuacje, kiedy kierowcy zatrzy­
mywali się pr^id „zebrami”, da­
jąc ruchem ręki znak pierw­
szeństwa pieszym. Za ten gest, 
przeważnie panie, obdarowywa­
ły ich miłvm uśmiechem. Jedna 
uprzejmość rodziła drugą.

Mani] różnych kierowców, ale 
chyba żaden z nich nie f zyni 
rozmyślnie przykrości bliźniemu.

Nie oskarżajmy sit generalnie, 
a błędy wytykajmy tym. którzy 
je popełnili, bo nic boleśniejsze­
go, jak brak obiektywizmu w 
ocenie drugiego człowieka. Chcąc 
nauczyć kultury kierowców, mu­
limy (piesi) przede wszystkim 
sami się nauczyć prawidłowo 
korzystać ze szlaków drogo­
wych, a — <*o  tu dużo mówić 
— chodzimy jak gęsi.

Kazimierz NOWAK 
Cieszyn
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MSICGARSKÍCM I
IMPRESJONIŚCI — J. Guze. Syl­

wetki prekursorów i twórców malar­
stwa impresjonistycznego we F.an- 
cji ukazała autorka na bogatym tle 
wydarzeń kulturalnych i politycz­
nych epoki, sięgając również do o- 
kresu poprzedzają ego wystąpienie 
impresjonistów jako grup' Materiał 
faktograficzny i blorraficzny — opar­
ty na najnowszych opracowaniach 
naukowych i wypowiedziach samych 
malarzy 'raz współczesnych In kryty 
ków i pis? zy -• tęczy się z subtelna 
ana’ ą artystyczną twórczości naj­
wybitniejszych reprezentantów kie­
runku. wr, cena zł 40.

BURZLIWE ZYCIE FELICE OHS1- 
NIEGO — A. Ostrowski. Jest to Di_ ■-
wszą polska biografia Fe lice Orsiuie- 
go. która oparta została na materia­
łach źródłowych szerzej w Polsce nie 
znanych - przede wszystkim na .Pa­
miętnikach politycznych" samego Ł>r- 
slniego. Autor często oddaje glos swe 
mu bohaterowi, zwłaszcza w opisach 
poby'u w więzieniach austriackich i 
jego sensacyjnej rzeczywistej „ro­
man rvej” icieczkl z twIWdzy San 
Giorgio w M intui — ucieczki. ktA, a 
imi- Felice Orsiniego uczyniła głoś­
nym w całej ów-":esnej Europie. Czy­
telnik. cena zł 17.

PIĘTNO SMFŤKA — J. Drzeźdżen. 
Książka jest p obą ujęcia regionaliz­
mu jako zjawiska «cisie związane/o 
z całokształtem umysłowego życia na­
rodu oraz jako czynnika inspirujące­
go w narodowej kulturze w irtości 
cenne i potrzebne, chociaż nie zawsze 
doceniane i przyjmowane ze zrozu­
mieniem. WMorskie. cena zł 30.

CYGANIE- — J. Yooi- Jest to opo­
wieść autentyczna. Podczas długi j 
wędrówki przez toinę kraje Europy
— Jan Yoors — zaadoptowane dzi C- 
ko cygańskie — uczejtnlcząc w ży. 
ciu «wej przybranej rodziny poczynił 
s?‘ reg niezwykle cennych spostrze­
żeń. Książka pod tytułem „Cyganie ’ 
powstała właśnie w wyniku tej pa­
sjonującej przy„od, i zawiera bogaty 
materiał o tych, którzy nie przestali 
fascynować historyków. filologów 
oraz wielu innych ludzi stykających 
się z Cyganami na co dzień. WLite- 
rackle, cena zł 30.

PARTYZANCKIE SZLAKI — N. 
Moskwln. Autor książki — sekretarz 
Smc’ ińsklęgo Obwodowego Komitetu 
KPZR — jest byłym dowódcą bata­
lion' słynnego pułku -partyzanckiego 
a później formacji „Trzynastu”. Dra­
matyczne zmagania partyzantów z ar­
mią wroga opisane są z ilezwykłą 
prostotą i autentyzmem. Jak wszyst­
kie świadectwa czasu wojny, ksdśźka 
cieszy się ogromną poczytnośclą w 
Związku Radzieckim WŁódzkle. cena 
zł 30.

MIŁOSNE ZASADZKI — S. Kowa­
lewski. Tom jest dokonanym przez 
autora wyborem utworów, w których 
problematyka mlłosmi wv trW ię na 
czoło. Aktualny układ zjawisk spo­
łeczno - obyczajowych sam charak­
ter uczucia wciąga bohaterów tych 
opowiadań w różnorakie zasadzki, 
pi W. cena zł 15.

JĘZYK WĘGIERSKI DLA POCZĄT­
KUJĄCYCH — E. Mroi -ko. Książka 
jest pierwszym w Polsce podręczni­
kiem do systematycznej nauki języka 
węgierskiego. Z Wiera podstawowy 
materiał leksykalny 1 gramatyczny 
języka węgierskiego, ujęty w 50 lek­
cji. Trudniejsze i nie mającą analo­
gii z językiem polskim zjawiska gra­
matyczne zostały zilustrowane rysun­
kami. WP. cena zł 65.

PONADTO POLECAMY:
Związly kurs j o.yka arabskiego — 

M. H. Hassan, wp. cena zł 70. Śmierć 
jubilera — J. Ediąey, Czytelnik, cen*  
zł 17, Golgota Warszawy — A. Valcini, 
Iskry, cena zł 30. W stronę Pysznej
— S. Zieliński, Iskry, cena zł 26. Z 
umiłowania — D. Wawrzykowska- 
wierciochowa, WLubelskie. cena zł 
40. Nirniieckie organizacje antyfaszy- 
stowikie w Polsce 1533—1531 — L. 
Meissner, KiW. cena zł 35. Ja i nój 
zakład pracy. Iskry cena zł 14. Przy­
datność rolnicza gleb polski — 
PWRiL, cena zł 60. Żywienie owiec
— J. Załuska, PWRiL. cl na zł 55. W 
cieniu — B. Urban! owaki — Iskry 
cena zł 10. Województwo wrocławskie
— Mapa samochodowo - krajoznaw­
cza, PPWK. cena zł 10. (Ml)

AK JUZ INFORMOWALIŚ­
MY, tegoroczny X, a więc 
jubileuszowy Tydzień Kul­
tury Beskidzkiej został wpro 
wadzony do kalendarza im­
prez artystycznych Minister­
stwa Kultury i Sztuki, co 

przyczyni się niewątpliwie do prd- 
niesienia rangi TKB

Mimo wielu innowacji, które za­
mierza się wprowadzić, a o których 
już częściowo pisaliśmy, zasadniczy 
jej cel. którs m iest przede wszyst­
kim zaprezentowanie mieszkańcom 
Cieszyńskiego i tysięcznym rzeszom 
turystów beskidzkiego folkloru, nie 
ulegnie zmianie. Podobnie jak od 
kilku lat .impreza będzie się rów­
nież odbywać na dwu estradach, a 
mianowicie w Wiśle i Szczyrku.

Oprócz kultury duchowej (taniec, 
śpiew. gawędziarstwo) szeroko 
przedstawiona zostanie również kul 
tura materialna góralszczyzny.

Do udziału w X TKB zaproszono 
sporo zespołów zarówno doskonale 
już publiczności znanych, m .in. z 
Wisły, Koniakowa. Jaworzynki, 
Brcrncj, Lipowca, Szczyrku, Rj ba­
nowie, Pilska, Ujsołów, Wilamo­
wic, Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej, bielskiego „Beskidu”, 
czy „Gilowianki”, jak nieoglądane 
jeszcze zespoły z Beskidu Sądeckie­
go, Podhala 1 innych regionów kra­
ju-

Bogaty jest program wystaw. O- 
prócz ekspozycji kultury material-

Trwaia przygotowania 
do X bodnia Kultury Beskidzkiej

nej w wiślańskim Muzeum Etnogra­
ficznym urządzona zostanie w tym­
że obiekcie wystawa malarstwa 
Czesława Kuryatty, w sali Liceum 
Ogólnokształcącego prezentować bę­
dzie wyroby CPLiA, w pomieszcze­
niach Ogniska Muzycznego ekspo­
nować się zamierza różne gatunki i 
odmiany kwiatów, zaś w budynku 
Prezydium MRN będaie dostępna 
dla szerokiej publiczności wystawa 
plakatów TKB oraz fotogramów z 
tej imprezy.

W plenerze natomiast zobaczyć 
będzie można rzeźby Artura Cien- 
cialy. Niezależnie od tego miłośnicy 
folkloru mogą się zapoznać w trak­
cie trwania X TKB z wystawami te 
renowymi w Koniakowie, Jaworzyn 
ce i I-tebnej.

W pełnym toku 3ą przygotowa­
nia do propagandy imprezy. Z cie­
kawszych przedsięwzięć w tym za­
kresie wymienić można przygoto­
wanie pamiątkowego medalu, wy­
danie okolicznościowego folderu, a 
przede wszystkim edycję pierwsze­

go tomiku znanej naszym Czytelni­
kom poetki ludowej z Pruchnej 
EmilH Michalskiej. Poza tym zapla­
nowano wykonanie okolicznościo­
wych kart pocztowych i takiegoż 
datownika. Innowacją jest pov o- 
łanie specjalnego zespołu redakcyj­
nego. którego zadaniem będzie bie­
żące informowanie środków maso­
wego przekazu o przygotowaniach 
do jubileuszowej imprezy-

Cenną jest także zapowiedź zor­
ganizowania sesji naukowej, lub 
popularno - naukowej związanej te- 
mitycznie z beskidzkim folklorem. 
Na program, oprócz referatów .zło­
żą się występy gawędziarzy i in­
nych twórców ludowych, opatrzone 
komentarzem specjalistów.

Nie ma chyba potrzeby dodawać, 
że nie zabraknie atrakcji nieco lżej­
szego kalibru — od kulinarnych po­
czynając, a na festynach i zabawach 
ludowych kończąc.

Wstępny termin X jubileuszowe­
go Tygodnia Kultury Beskidzkiej 
ustalono na 5—12 sierpnia. (r)

Wzbogacają 

dorobek kulturalny
Towarzysze sztuki drukarskiej z 

Cieszyńskiej Drukarni Wydawniczej 
słyną z sol.dnej roboty, a wydane 
przez nich książki zdobywały już 
nieraz nagrody na różnych wysta­
wach i konkursach ed«torskich. Ma­
ło stosunkowo są jednak znane na­
wet w cieszyńsk..n środowisku — z 
różnych inicjatyw i osiągnięć w pra 
cy kulturalni > - oświatowej.

Najbardziej znanym z zespołów 
istniejących w Cieszyńskiej Drukar­
ni Wydawniczej jest kabaret „Cho­
chlik”. Powstał on w 1967 r. Pier­
wotnie wchodzili w jego skład Ka­
rol Paździora, Leszek Szczygieł, Ze­
non Urgacz, Jan Raszka i Karol Fra 
nek. „Chochlikowi” dotąd pozoi tali 
wierni tylko dwtj ojtatni. Oprócz 
nich Wehm zą dziś do zespołu: Sta­
nisław Pilch, Janusz Pytlińskl, Bo­
gusław Grendel i Krystyna Wanic.

Kabaret przygotował dotąd 6 pro­
gramów opracowanych — co warto 
podkreślić — tak tekstowo, jak i 
muzycznie prz-*  sam yen członków. 
Zdobyły one sobie wielkie uznanie 
na różnych turniejach i przeglądach 
kulturalno - oświatowych. W latach

1969—1971 „Chochlik" uzyskał I 
miejjce w Okręgowym Turnieju 
Kulturalno - Oświatowym Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii, w 1®71 r. wyróżnie­
nie w Międzybranżowym Festiwalu 
Kulturalnym Zw. Zaw. w skali o- 
gólnokrajowej. Trzeba też dodać, że 
w czynie społecznym „Chochik" pre 
zen tuje swoje programy w Szpitalu 
Chorób Płucnych w Cieszynie, u- 
rozmaica swoimi występami impre­
zy okolicznościowe w macierzystym 
zakładzie, inągle występuje w brat­
nich zakładach poligraficznych.

Ale „Chochlik” to nie jedyny ze- 
jpól istniejący -w Cieszyńskiej Dru­
karni Wydawniczej O’ 1 lat istnie­
je tu Zespół Poezji, kierowany przez 
Leszka S ZC.ZYGŁA. Dał się już po­
znać-,! to z-powodzeń“em, na licz­
nych im pr« zuch zakła lowych i wo­
jewódzkich przeglądach kulturalno- 
oświatowych, pi ganizowanych głów­
nie pr az Za :. Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii w K -towicach. To 
samo możn^ powiedzieć o zespole 
muzyczno - wokalnym.

Osobną kartę w działalność spo­
łeczno - kulturalnej w cieszyńskiej

Drukarni zajmuje tutejsze Kolo 
PTTK, skupiające w swych szere­
gach ponad 50 pracowników zakła­
du. Posiada ono 3 sekcje: górska, 
krajoznawczą i fotograficzną. Ta 
ostatnia ma ambicje kulturalno-ar­
tystyczne. Od 1967 roku corocznie or 
„anizowane są w zakładzie wystawy 
fotograficzne prac jej członków. W 
tegorocznej wystawie, zorganizowa­
nej z okazji Dnia Drukarza, ekspo­
nowano np. 33 fotogramy o różno­
rodnej, nie tylko turystycznej tema 
tyce. Sekcja zaprasza do uczestnic- 
ctwa w swoich wystawach amato­
rów - plastyków pracujących w za­
kładzie. Tradycyjnie też w tegoro­
cznej wystawie wzięli oni udział, 
eksponując 26 prac malarskich, gra­
fik i rzeźb. Tradycyjnie też przy­
znane zostały nagrody uczestnikom 
wystawy W dziedzinie fotograficz­
nej I miejsce otrzymał Jan Dygoś,
II — Karo1 Chmiel. III — Jan Ra­
szka. W dziale plastyki I miejsce 
przyznano Krzysztofowi Chwiedo- 
rukowl, II — Piotrowi Wiszniew­
skiemu i Szczepanowi Szczotce, a
III — Leszkowi Szczygłowi.

Można zatem stwierdzić, że w sto­
sunkowo niedużym zakładzie, jakim 
jest Cieszyńska DrtrkLinia Wydawni 
cza, prowadzona jest wszechstronna 
działalność kulturalno - oświatowa, 
umożliwiająca wyżycie się w tej 
dziedzinie pracownikom zakładu, 
ale — co również ważne — wzboga­
cająca pięknymi osiągnięciami i war 
teściowymi treściami ogólny doro­
bek kultury całego cieszyńskiego 
środowiska. (F. Z.)

0 CIESZYŃSKIE« PISALI
ZWROT z maja br. zamieszczę kil­

ka Interesujących opracowań doty­
czących da wniejszej i współczesnej 
p-ohiematyki Śląska Cieszyńskiego. 
Są to m. In. Władysława Joika: 
„Polskie organizacje młodzieżowe na 
Śląsku Cieszyńskim”. Józefa Onrtni- 
sza: „Potrzeh- r i postulaty badań nad 
cieszyńską proza ludowa”.

ROLNIK — SPÓŁDZIELCA — pi­
smo Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Zbytu z d ila 27 maja br. w mutacji 
..wiadomości Katowickie" opubliko­
wał obsrtrny artykuł Władysława O- 
szelriy pt. „Żabi Kraj” — ziemia wo­
dzie przypisana — Ostatni akord za­

nikającego folkloru”, w którym autor 
azer >ko opisuje odbyte oetatnlo w 
Chybiu wesele ludowi .

DZIENNIK ZACHODNI, niedzielne 
wydanie z 27- 28 maja br., zamieścił 
artykuł „Szydełkowe eudei.ka” po­
święcony koniakowsklm koron!:n.r- 
kom — Marii Gwarkowel i lej na­
stępczyni Zuzannie Gwarkoweji

TRYBUNA ROBOTNICZA z < nia 
29 maja br. drukuje w evklu , Ludzie 
— inicjatywy — postęp” oh żerny ar­
tykuł informacylny pt. „W aieszyń- 
jkiej F ibryrr F Tb i Lakierów. Wy­
roby najw*  łszej jakości — ambirlą 
załogi”, w którym przedstawia osiąg­

nięcia zakładu w ub. roku. (z)
SONDA — organ Samorządu Fabry­

ki Samochodów Małoliti ażowyi H — 
zamieściła w numerze z dnia 15 ma­
ja artykuł Zdzisława L. Daneckiego 
pt. „Brak uznania dla orkiestry dę­
tej Kuźni Ustroń”. Autor krytykuje 
biurokracje panująca w Zarządzie O- 
kTe”’i yiazku Zawodowego Meta­
lo -"'ów który od trzech lat nie zała­
twił y nioski’ o nadanie zasłużonym 
członkom zespołu odznak związko­
wych.

W artykule Jest również mowa o 
wszechstronnym dorobku orkiestry, a 
zwłaszcza takich ludzi, jak: Bolesław 
Miąer, Alojzy Paszek, Wir ’i slaw 
Blahut, Karol Jurą jk. Jan Wantu- 
lok, Karol Jaworski, Rudolf Czyż 1 
P wel Sztwiertnia. (r)

Zycie Śpiewacze — zamieściło 
w jednym z ostatnich numerów ob­
szerny artykuł na temat form upo­
wszechniania kultury muzycznej w 
cleszyń :kim Klubie Propozycji. (x)

Będąc jeszcze uczniem gimnazjum cieszyń­
skiego, w latach 1904 i 1905. należałem razem 
z kliku kolegami (Kubisz. Figna, Mucha, Po­
piołek. Sznurowacki) do grupy amatorskiej, 
która w czasie wakacji, a nawet w ciągu ro­
ku szkolnego wędrowała po wioskach, urzą­
dzając wieczorki, na które składały *ię  dekla­
macje, śpiewy, muzyka (mieliśmy własną or­
kiestrę), monologi (najlcn humoryści — Ku­
bisz i Sznurowacki) i odegranie jakiejś sztu­
ki scenicznej.

Pierwszy nasz występ odbył się w Trzano- 
wicach, dokąd udaliśmy się w sobotę po po­
łudniu piechotą z Cieszyna. Nsjpierw odby­
liśmy generalną próbę „Błażka opętanego” 
(którego ja odgrywałem) na zaimprowizowa­
nej ad hoc scenie, zbudowanej z beczek piw­
nych, desek, kilku prześcieradeł i kocy. Po­
nieważ w gimnazjum nie mieliśmy „aktorek” 
— bo w owych czasach dziewczęta nie cho­
dziły jeszcze do szkół średnich — aranżerzy 
naszego przedstawienia upatrzyli na miejscu 
odpowiednie panny i rozdali im role, których 
się mi iły wyuczyć na pamięć W mig pozna­
liśmy się i w Trzanowicach z naszymi part­
nerkami n°stąpiła próba generalna. Mimo 
nieszczególne; pogody i bardzo ciemnej nocy 
ludzi zebrała sie sprra gromada i -wieczorek, 
zakończony zabawą taneczną, udał się baj dzo 
dobrze. O świcie maszerow ła z powrotem 
nasza grupa z instrumentami pod pachami 
(dwóch kolegów taszczyło basi nu«tvmi lesz­
cze ulicami Cieszyna, do swoich studenckich 
pieleszy. . .

O tej naszej imprezo dowiedział się jedv. 
nie śp. profesor Wróblewski, '-tóry jednak 
nie zrobił z tego użytku, tylko zwrócił nam 
uwagę, byśmy byli ostrożni, gdyż władze 
szkolne niemieckie mogłyby nas za to pociąg­
nąć do odpowiedzialno^ i, a zakładowi wysz­
łoby to również na szkodę. To naś jednak n.e 
od straszyło od nowych podobnych ekskursii, 
a już całkiem czuliśmy się bezpieczni i swo­
bodni w czasie wakacji. Z „Błażkiem opęta­
nym” i „Kulturnikiem”, w któr-ch grywałem 
zwykle główne role, objechaliśmy, a raczej 
obes :liśmy cały szereg miejscowości głównie 
te, z ktńrych pochodzili nasi koledzy, lak 
Smiłowice, Bystrzycę, Cierlicko, Dąbrowę i 
szereg innych. Podonne wyprany urządzały

późnie! także inne grupy studenckie, nawet 
ze szkół niemieckich, gdzie młodzież polska 
należała do tajnego stowarzyszenia „Jed- 
nOo* ”...

Tak zaprawialiśmy się już w czasie studiów 
gimnazjalnych do pracy oświatowej, którą 
kontynuowali jedni w czasie studiów uniwer­
syteckich (głównie w stowarzyszeniu ..Znicz”), 
gdy przyjeżdżali na ferie świąteczne i waka­
cje letnie, inni będąc na posadach nauczyciel­
skich czy też jakichkolwiek innych stano­
wiskach.

Będęc na pierwszej posadzie nauczycielskiej 
w Marklowicach, ćh idziłem często do Zebrzy­
dowic, gdzie założyliśmy bardzo r chliwe kół­
ko amatorskie, następnie przeniesiony w r.

Opętany Błażek

JAN ŻEBROK

1907 (za karę czyli ..strafweise” do Dąbrowy, 
zostałem reżyserem i amatorem tamtejszego 
kółka przy kole Macierzy.

Były to czasy największego nasilenia pracy 
politycznej i kulturalno - oświatowej w Zag­
łębiu, o której poprzednio wspomniałem. 7. 
tego okresu pozostało mi takż kilka cieka­
wych wspomnień, charakteryzujących ówcze­
sne czasy i ludzi. I tak w czasie wystawienia 
pięknego dramatu Rydla ..Na zawsze" w 
Gwarectwie w Dąbri wie, 5dy na scenie po­
jawia się zbiegły z zesłania na Syberię pow­
staniec i daje się poznać swej byłej narze­
czonej Marysi i gdy ta ze wzruszenia mdleje,

omdlała także i na sali jedna z pań, w któ­
rej rodzinie zachodziły podobne tragedie w 
czasach powstania styczniowego. Dramat ten 
dobrze zagrany, wzruszył do łez całą.j>rawie 
widownię, co udzielało się i nam aktorom, bo 
i ja z p. Friedl ową z Frysztatu ocieraliśmy 
łzy, przejęci swoimi rolami.

Jedną z najlepszych sztuk scenicznych, ma­
lujących stosunki pod Prusakiem, jest utwór, 
zdaje się Rączkowskiego, — „Wóz Drzyma­
ły”. Autor piętnuje w nim w dosadnych sło­
wach przez usta bohatera sztuki barbarzyń­
stwa Niemców, katujących dzieci za polski 
preierz, wywłaszczaiacych naszych rodaków 
z ich m jątków, nie pozwalających im sta­
wiać domów na własnej ziemi. Ze względu 
na treść władze austriackie nie pozwalały na 
odgrywanie tnj sztuki w oryginale, chyba po 
skreśleniu całych ustępów, przez co utwór 
tracił zupełnie na znaczeniu i wartości. Oto 
j ik obchodziliśmy zakazy władz nolit vcznvch: 
Zwołaliśmy poufne zgromadzenie prz.y zam­
kniętych drzwiach na podstawie paragrafu 2 
ustawy o ’ stowarzyszeniach. Wysyłaliśmy 
imienne zaproszenia do naszych ludzi, zwo­
łujący wygłosił jakieś wstępne przemówie­
nie. a potem odegraliśmy w oryginale zaka­
zany utwór. J ja sobie użyłem 'a scenie w 
Dąbrowie w roli Drzymały na Prusakach, ca 
w'azlo!

Gdy w r. 1920 przeniosłem się do Skoczo­
wa, zabrałem z sobą także cały repertuar 
teatralny j po założeniu tam ko>a Macierzy 
Szkolnej zaczęliśmy wraz z kilku chętnymi 
pracownikami oświatowymi uprawiać i użyź­
niać ten tak długo leżący odłogiem i zach­
waszczony ugór. Stworzona głównie przez 
kol. Morcinka... bogata biblioteka, chór mę­
ski i mieszany, prowadzony przez nauczy­
cieli, kółko amatorskie i powstałe później in­
ne towarzystwa polskie, a przede wszystkim 
szkoła polska, zmieniły stopniowo oblicze te­
go miasteczka. I znów byłem świadkiem, jak 
w czasie różnych obchodów i uroczystości na­
rodowych, a szczególnie w czasie naszych 
przedstawień teatralrvch kruszyły się za­
twardziałe czy też nieświadome poczucia na­
rodowego serca i dusze mieszczan skoczow­
skich pod wpływem żywego słowa naszej 
pięknej mow y i pieśni ojczystej...

SPOTKANIE 
Z CZYTELNIKAMI 

„GŁOSU"
Z inicjatvwy kierownictw» 

Oddziału PLFiK „Ruch*  ’w Ustro 
niu odbyło «ię w dniu 31 maj» 
br. w tamtejszym Klubie Prasy 
i Książki spotkanie zespołu re­
dakcyjnego „Głusu Ziemi Cie­
szyńskiej” z sympatykami i czy­
telnikami pisma.

Redaktorzy „Głnsu” podzielili 
się z przybyłymi na spotkanie 
mieszkańcami Ustronia uwagami 
na temat tradycji czasopiśmien­
nictwa na Śląsku Cieszyńskim 
oraz metod i warunków pracy 
redakcyjnej. Spotkania takie, 
które interesują zarówno czytel­
ników, jak i zespół redakcyjny 
„Głosu ", postanowiono kontynuo 
wać. (i)

DZIECI SWOIM MATKOM
Z okazji Dnia Metki odbyła 

się w niedzielę, dnia 27 maja br. 
w Klubie „Ruchu" w Dzięgielo- 
wie miła uroczystość. Dzieci z 
m ejscowej Szkoły Podstawowej 
zorganizowały spi-cjaluy koncert 
dla matek. Program wykonany 
przez dzieci, a pr. ygotowany 
przez Borusslawa KAŁUŻĘ i Mi­
chała BAKA, został serdecznie 
przyjęty. (z)

ZAWODY CHÓRÓW
I ORKIESTR

Cieszyński Okręg Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr oraz 
Inspektorat Oświat« w Cieszynie 
organizują w najbliższą niedzie 
lę, dnia 10 czerwca br., o godz. 
16 w Teatrze im. Adama Mickie­
wicza „Okręgowe Zawody Chó­
rów i Orkiestr” w ramach im­
prez Roku Kopernikowski?go.

Bilety można nabywać w kasie 
Teatru oraz w zarządach zespo­
łów uczestniczących w impre­
zie- (z)

„POGLĄDY"
O PRASIE REGIONALNEJ

Tym r»zem nowy numer „Po­
glądów” otwierają dwa obszer­
ne listy, które zajmu ) się spra­
wami etycznymi w naszej spor­
towej codzienności, » w szczegól ­
ności d.„yczą niemoralnych prak 
tyl;, ja! ie drążą polskie piłkar- 
słwo. Na obnzerna kor-spmden- 
r.ię Byłego Pasożyta (o1 dawnego 
piłkarza pewnego górric-ego "lu 
bu sportowego) odpowiada Wil­
helm SZEWCZYK, jako poseł na 
Sejm PRL.

W dalszej części przeczytać 
można wstrząsający reportaż Bar 
bary NAMYSŁ o dzieciach któ­
rych wyrzekli się rodzice („Uro­
da życia”). Na stronie esaistycz- 
nej — dająca wiele do rozważań 
rozprawa znanego krytyka fran­
cuskiego Francois BONDY — 
„Niemcy w literátu.ze francus­
kiej”.

Z okazji trwających Dni Oświa 
ty Książki i Prasy redakcja pre­
zentuje śląskie tvrodniki regio­
nalne. Obok sylwetek naczelnych 
redaktorów znajdują się wypo­
wiedzi poszczególnych zespołów 
redakcyjnych, dające ogólny po­
gląd na zadaria i zamierzenia 
wspomnianych tygodników rejżio 
nalnych.

I iternturę piękną reprezentu­
je nagrodzona prozą Wiesława 
JAZ.DZYŃSH 1EGO zatytułowana 
„Budryn"’ oraz wiersze nąstggki 
lirvki śląskiej, Janinv ZA- 
BiE "ZEWSKIEJ - ŽEL ECH< W- 
SKIEJ.

Poza tym stałe działy recenzji, 
felietonów oraz film i plastyka. 
Na karcie tytułowej — wnętrze 
wialkiej holi widowiskowej przy 
katowickim Rondzie.

PUCHAR
DLA KLUBU TERMIKI

Klub związkowy Fabryki 
Sprzętu Elektrogrzejnego TÈR- 
1WIKA w Cieszynie uznany został 
przez Zarzirl Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i Tereno­
wej w Katowicach za najlepiej 
działającą w branży placówkę 
kulturalno - oświatową. Klub 
TERMIKI, który od szeregu lat 
prowadzi Helena FASZ, nagro­
dzony został efektownym pucha­
rem. przyznanym przez władze 
związkowe w dowród uznania za 
szeroką i różnorodną działalność 
na niwie krzewienia oświaty i 
kultury wśród załogi Fabryki 
Sprzętu Elektrogrzejnego.

(tk)

KOPERNIK 
w OCZACH DZIECKA

Zakończony został konkurs ry­
sunkowy dla młodzieży szkół 
podstawowych naszego regionu 
pod hasłem „Kopernik w oczach 
dziecka”. 46 szkół nadesłało 413 
prac ilustracyjnych oraz 142 pla­
katy. Na uroczyste podsumowa­
nie konkursu, zorganizowanego 
Piz 'z Inspektorat Oiwl-ty orz z 
WSS „Konsum Robotniczy” w 
Cieszynie, zaproszono 60 uczen­
nic i uczniów ,których prace zo­

stały nagrodzone lub wyróżnio­
ne. W grupie najmłodszej naj­
lepsze prace wykonały: Renata 
POLOK (Cisownica), Elżbieta NI 
KIEŁ (Szkoła Podstawowa nr 1 
w Chybiu) oraz Urjzula SZA­
RZEĆ (Wisła Głębce). W grupie 
starszej laureatami zostali: Ka­
rol KUCZEBA (Dzięgielów), Da­
nuta LEGIERSKA (Szkoła »od­
stawowa nr C w Cieszynie) oraz 
Barbara PIETRAS (Wisła Głęb- 
ce)-

Wśród autorów plakatu pieri 
szymi nagroaam uhonorowani 
zostali: Janv-z VIEDOBA (Szk. 
Podst. nr 6 w Cieszynie), Urszu­
la GL. LJCAR (Szk. Podst. ni 4 
w Cieszynie) oraz Grażyna GO­
MOLA (Szk. Podst. nr 1 w Wi­
śle).

Nagrody przyznane zostały 
równi“ż ty m szkołom, w których 
kopernikowski konkurs rysunko­
wy przyniósł najwi“k? ze plon« 
I miejsce przyznano Sokole Po 
stawowej nr 6, H — Szkole Pod­
stawowi j ni 4 w Cieszynie, zaś 
III — Szkole Podstawowej w Ci­
so wnicy.

Wszystkie nagrodzone i wyróż­
nione w konkursie prace prze­
siane zostaną na Międzynarodo­
wą Wystawę Kopen Ilkowską, 
która odbędzie się wre Francji.

(tk)

JUBILEUSZ 
NAJMŁODSZYCH 

TANCERZY
Ćwierć wieku działa nieprzer­

wanie w CicSsy nie sekcja gim- 
naslyczno - rytmiczna miejsco­
wego Klubu Sportowego. Zało­
żona w roku 1948 po dziś dzi-ń 
prowadzona jest przez Zuiię 
IWANEK, która z pięknem ryt­
mu oraz układów tanecznych za­
znajamia zarówno najmłodszych, 
4-Ietnich mieszkańców naszego 
miasta, jak również młodzież do 
lal 18. Dziewczęta i chłopcy, któ 
rzy w roku 1948 i w latach póź­
niejszych poznawali pierwsze kro 
ki taneczne, dziś na zajęcia sek­
cji r«tmiczno - gimnastycznej 
posyłają już swoje pociechy i z 
nimi prz ‘żywają emocje popiso­
wych debiutów, troszcząc się o 
stroje ,a także o to, by w czasie 
I „lowych występów miejsca na 
widowni były zajęte do ostatnie­
go!

Taką właśnie widownię mieli 
najmłodsi tancerze Cieszyna, któ 
rzy z okazji srebrnego jubileu­
szu swej sekcji, a równocześnie 
ćwierćwiecza nicprzerwnicj pra 
cy choreografa Zofii IWANEK, 
wystawili 30 i 31 maja br. w t< a 
trze taneczna inscenizację baśni 
„Królewna Śnieżka i siedmiu 
kiasnoludków” W widowisku u- 
czestniczyło 80 tancerek i tance­
rzy w wieku od 4 do 18 lat.

PAWEŁ ŁYSEK 
O KOPERNIKU

Działający od sze:<gu lat w 
Nowym Jorku Polski Uniwersy­
tet L”dowy (PUL) zorganizował 
ostatnio odczyt prof. Pawia Ły­
ska o Koperniku, któr« w«wołał 
żywe zainteresowanie Juchrc.

Odazyt ten będzie powtórzony 
w innych ośrodkach Polonii 
amerykańskiej. (x)

KONKURS
NA SZTUKĘ LUDOWĄ

Spółdzielnia Pracy Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego „Czan 
toria” w Skoczowie źorj anizo- 
wała w MDK ..Tryton” interesu­
jącą wystawę, której celem było 
wyłonienie jak największej licz­
by twórców ludowych obszaru 
beskidzkiego.

Pierwszą nag-odę (3090 zł) 
przyznano Annie HECZKO za 
c-epicc (element cii szyńskiego 
stroju ludowego). Dwie drugie 
nagrody (po 2000 zl) przypadły 
Annie CZEPCZOR i Zuzannie 
SOLAWIE. Trzy trzecie nagrody 
(po 1000 zł) otrzym iłv Anna 
CZEPCZOR. Maria CZ1 PCZOR 
I Helena ZOGATA. Wsz., tkie 
twórczynie z wyjątkiem Marii 
Cz-pŁzor (Istebna), pochodź j z 
Jaworzynki.

Warto podkreślić, łe to cieka­
we spotkanie folklorystów, etno 
grafów i działaczy kultury, przy­
byłych z rożnych stron krajn, 
przygotowań- zostało z niezwy­
kłą starannością, w czym nie­
mała zasługi prezesa „Czanto­
rii” Jana CHRZANOWSKIEGO, 
i Jej pracownika, sekretarza kon 
kursu, Romana WAWRZECZKI.

(JO)

PROPCZYCJf
Alfred JABŁOŃSKI jeden z 

crołowyrh krótkofalowców Pol­
ski, ntrzymuje łączność radiową 
z ponad 160 krajami wszystkich 
kontynentów. Jak to robi, mówić 
będzie na spotkaniu w „Naszym 
Kącikn”, w dniu 8 czerwca o go­
dzinie 18.

Jabłoński, którego nazwisko 
często cytowane jest w różnego 
rodzaju wydawnictwach polskich 
i obcych, jest stałym mieszkań­
cem Ogrodzonej, zatrudnionym 
w cieszyńskim „Elektrometalu".

(x)
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Sportowe pozdrowienia
Podczas niedawnego międzyna­

rodowego turnieju judo w Kato­
wicach, kierownictwo cieszyńskiej 
Sekcji Judo LOK FMI NE opieko­
wało sie drużyna radzieckich ju- 
doków z CSK Dynamo Moskwa. 
W krótkim czasie między spor­
towcami obu klubów nawiązała sie 
szczera przyjaźń.

Ostatnio nadszedł do Cieszyna 
list z oozdroWleniami od radziec­
kich sportowców. Judocy CSK Dy­
namo przesłali Sekcji LOK propo­
rzec kł Jbowy oraz zdjęcie druży­
ny z autografami najlepszych za­
wodników. Cieszyńscy judocy 
otrzymali także szereg podręczni­
ków dn nauk’ narodowego spor­
tu obronnego ZSRR — Sambo. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że ta dy­

scyplina sportu, uprawiana pow­
szechnie w Związku Radzieckim, 
różni się w pewnym stopniu od 
judo.

W Uście skierowanym do na­
szych działaczy trener Dynama. 
Albert Mlchajlowicz Astachow, 
opiekujący się 200 zawodnikami 
wyraził chęć przyjazdu do Cie­
szyna.

Mamy nadzieję, że wkrótce doj­
dzie do atrakcyjnego turnieju, w 
którym zmierza się sportowcy Dy­
nama Moskwa I Cieszyna.

N/z. : Kierownik Sekcji Judo LOK 
w Cieszvnïe Jerzy Bednarczyk z 
klubowym proporczykiem CSK 
Dynamo Moskwa.

Fot.: Janina Clupek

PIŁKAN02NŁ®PttK&N02NA
Lider powiększa przewagę

D
zięki zwycięstwu w Skoczowie, piłka­
rze KS Cieszyn są coraz bliżej upragnionego 
awansu do Ligi Okręgowej. Ponieważ Cu­
krownik Chybie tylko zremisował w Ustroniu, 
stąd przewaga lidera nad drugą drużyną 

w tabeli urosła do 3 pkł. Przyjemną niespo­
dziankę sprawili swoim sympatykom zawodnicy Spójni 
Marklowice, którzy wygrali w Bielsku z rezerwą BKS 
3:1.

W klasie B najlepsze zespoły zdobyły komplet 
punktów. Zarówno Wicher Kaczyce jak Olza Pogwiz­
dów. wygrały swoje pojedynki.

'"A-klasa^
Podziałem punktów zakończył się 

pojedynek w Ustroniu, gdzie miejsco­
we Kuźnia zremisowała z Cukrowni­
kiem Chybie 1:1 (1:1). Do przerwy 
nieznaczną przewagę mieli goście, 
którzy' sporadycznymi wypadami ata­
kowali bramkę Kuźni. Oni też zdoby­
li pierwszego gola ze strzału Pisarka. 
Krótko jednak trwała radość w ze­
spole Cukrownika, gdyż gospodarze 
szybko wyrównali (Skutnlk).

O przykrą niespodziankę postarali 
się piłkarze Wisły Strumień, którzy 
przegrali na własnym boisku z LZS 
Laka 0:2 (0:1). Gospodarze mieli nie­
znaczną przewagę, jednak nie potra­
fili przypieczętować jej bramkami. 
Do drużyny powrócił po rocznej 
przerwie Janota, który zagrał bardzo 
dobry mecz. Należy dodać, te zespo­
łem strumieńsklm opiekuje się od 
niedawna były bramkarz Radlina 
Zdzisław Goliwąs.

Zacięty przebieg miało spotkanie w 
Skoczowie, gdzie Beskid przegrał z 
liderem KS Cieszyn 1:2 (0:2). Do 
przerwy więcej gry mieli goście, któ­
rzy w krótkich odstępach czasu 
strzelili dwie bramki Ich autorami 
byli: Kuczyński 1 Halama. Po zmia­
nie gra stała się ostra. Beskid uzy­
skał widoczną przewagę, jednak na­
pastnicy zawodzili strzałowe. Jedyny 

punkt dla pokonanych zdobył z rzu­
tu karnego Fołtyn.

Bardzo dobrze zagrali w Bielsku 
pitKarze Spójni Marklowice, którzy 
pokonali rezerwę BKS 3:1 (2:1). Ze- 
spó« prowadzony przez trenera Ra­
szkę. mimo Osłabienia (nie grali Ma­
zurek I Perenc). walczył bardzo am­
bitnie i wygrał zasłużenie. Autorami 
bramek byli: BukŁk — 2 1 Lewan­
dowski — 1.

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: Elektrostal Cze­
chowice — LZS Komorowice 4:1, 
Iskra Pszczyna — Beskid Bielsko 2:2, 
BBTS Bielsko — Górnik Czechowice 
5:0.
1. KS Cieszyn
2. cukrownik Chybie
3. Elektrostal
4. LZS Łąka
3. Kuźnia Ustroń
6 Beskid Bielsko
7. BKS Bielsko
R. Iskra Pszczyna
9. Beskid Skoczów

10. Górnik Czechowice
11. Spójnia Marklowice
12. Wisła Strumień
13. LZS Komorowice
14. BBTS Bielsko

22 35 59:23
22 32 4C18
12 27 30:26
22 26 40:30
22 25 47:32
22 25 <1:31
22 20 27:36
22 20 22 :33
22 10 35:26
22 18 29:45
22 18 22:41
22 14 24:45
22 15 17:48
22 12 19:42

Dnia 10 czerwca o godz. 17 grają: 
Iskra Pszczyna — Wisła Strumień, 
Górnik Czechowice — LZS Łąka, LZS 
Komorowice — Beskid Skoczów, Cu- 
kiownik Chybie — BKS Bielsko. Be­
skid Bielsko — Elektrostal Czechowi­
ce. Spójnia Marklowice — BBTS 
Bielsko, KS Cieszyn — Kuźni*  Ust­
roń.

W ostatnich spotkaniach klasy B, 
me zanotowaliśmy większych niespo­
dzianek. Faworyci wygrali swpje me­
cze. Lider Wicher Kaczyce pokonał w 
Drogomyślu tamtejsza Błyskawice 3:2. 
Bramki dla zwycięzców strzelili : 
Oczadly. Bijok I Puk. Olza Pogwizdów 
zwyciężyła w Goleszowie z Olimpią 
również 3:2. Punkty dla Olzy zdobyli: 
Kuś 2 i Pawlik

W pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki: LZS Kończyce 
Małe — LZS Pruchna 8:1. Zebrzydo­
wice — Drzewiarz Jaworze 0:0. KS II 
Cieszyn — LZS NierodzJm 3:2. Be­
skid Brenna — LZS Kończyce Rud­
nik 4:3. Mecz pomiędzy LZS Górki a 
Orzeł Zabłocie — nie odbył się. Be­
skid II Skoczów pauzował.

1. Wicher Kaczyce
2. Olza Pogwizdów
3. Beskid Brenna
4. Orzeł Zabłocie
5. Drzewiarz Jaworze
6. KS II Cieszyn
7. LZS Pruchna
8 Beskid II Skoczów
9. LZS Kończyce M.

10. LZS Nlerodzlm
11. LZS Zebrzydowice
12. LZS Drogomyśl
13. Olimpia Gdieszów
14. LZS Górki W.
15. LZS Kończyce W.

23 39 63:25
22 31 53:27
22 30 50:30
21 25 41:20
21 24 42:30
22 24 44 :40
22 22 44:30
22 21 37:37
22 20 40:50
22 10 48:40
21 18 43:36
21 16 45:50
22 13 28:52
21 12 32:58
21 12 35:77

W niedzielę dnia 10 czerwca o godz. 
17 srają: Beskid Brenna — Olimpia 
Goleszów, LZS NierodzJm — Beskid 
II Skoczów. Wicher Kaczyce — KS II 
Cieszyn. LZS Kończyce Wielkie — 
Kolejarz Zebrzydowice. Drzewiarz Ja­
worze — LZS Górki Wielkie. Orzeł 
Zabłocie — LZS Drogomyśl, LZS 
Pruchna — Olz*  pogwizdów, LZS 
Kończyce Małe pauzuje.

c-Ma sa
Piłkarzom LZS Haźlach możemy 

już pogratulować awansu do klasy B. 
Chociaż w ostatnią niedzielę pauzo­
wali, nie stracili punktów na rzecz 
swoich najgroźniejszych rywali, gdyż 
zarówno Lutnią Za marski jak 1 LZS 
Dzięgtelów przegrali swoje mecze.

A oto wyniki spotkań: LZS Pierś- 
dcc — LZS Simoredz 3:1, LZS Za­
brzeg — LZS Zamorski 3:1, LZS Wi­
sła II Strumień — LZS Puńców 2:5, 
LZS Dzlęgielów — LZS Pogórze 1:2.

W przedostatniej kolejce spotkań 
mistrzowskich spotkają się LZS Puń­
ców — LZS Zabrzeg, LZS Pogórze — 
Wista II Strumień. LZS Zamarski — 
LZS Pierściec. LZS slmoradz — LZS 
Haźlach. LZS Dzięgielów pauzuje.

Zebra): Paweł CZUPRYNA

„Puchar Beskidów"
Rekordowa ' Ilość, at 3M sa- 

wodników 1 zawodnie*ek  stanęło 
na starcie tegorocznego VIII Tur­
nieju Szachowego o „Puchar Be­
skidów'*,  ufundowany prz*z  po­
słów na Sejm PRL ziemi cieszyń­
skiej.

To piękne trofeum jut po ras 
druji zdobyli szachiści zza Olzy. 
Wywalczył go dla swoich barw 
Rudolf Mesiarik z Trzyńca. Dru­
gim był również zawodnik a 
CSRS Włodzimierz Karlik a trze­
cim Ryszard Drózd z „Konstalu” 
Chorzów. Dalsze lokaty zdobyli: 
Zbigniew Kard y i i Henryk Fabian 
z katowickiego Starlu oraz Emil 
Plinta z Oli ipli Goleszów.

W drugiej grupie pucharowej 
triumfował Erwin Nekovar z Oło­
muńca przed Henrykiem Wojcie­
chówskLii z goleszowskiej Olim­
pii. Na trzeciej pozycji uplasował 
Sie Adam Cieślar z KS Cieszyn 
przed Januszem Szalajdewlczem a 
Częstochowy.

W pierwszej grupie juniorów 
najlepszym był Marian Pater a 
GKS Katowice przed Januszem 
Raszkę z KS Cieszyn i Henrykiem 
Seifertem z BBTS-Włóknlarz Biel­
sko, zaś w drugiej zwyciężył Je­
rzy Domarskl ze Startu Bytom 
przed Andrzejem Mlslugą a Olim­
pii Goleszów. Wśród młodzików 
triumfował Jan Przewoźnik (Start 
Katowice) przed Henrykiem Sobu- 
rą (Górnik Mysłowice) 1 Jerzym 
Raklekc (GKS Katowice).

Puchar wśród kobiet zdobyła 
niespodziewanie 14-letnla lok^na 
Sikora z BBTS-Włóknlarz Bielsko 
przed Krystyna Ciche iką z GKS 
Ki towice 1 Barbarę Wałoszczyk z 
Tarnowskich Gór. Nasza czołowa 
szachistka, Iwona Jezierska, upla- 
sow la się dopiero na otwartym 
miejscu.

W grupie juniorek najlepszą oka­
zała się Emilia Nognwczyk z wl- 
ślańskiego Startu przed Zofię Bur­
dę ze Startu Katowice I Gabrielę 
DanysI z Olimpii Piekary.

Podczas te] wspanialej imprezy, 
w której uczestniczyli także przed­
stawiciele centralnych 1 wojewódz 
kich władz szachowych, wręczo­
no odznaki Polskiego Związku 
Szachowego. Zlota o rrvmal zasłu­
żony I ceniony działacz z Cie­
szyna Józef Matysiak, a srebrną 
przyznano cieszyńskiemu Domowi 
Kultury za popularyzację taj pięk­
nej dyscypliny aportowej.

Kierownikiem VTTT Pucharu Be­
sk dów był Józef Matysiak, a sę­
dzię głów vm przedstawiciel Pol­
skiego związku Szachowego — 
Stanislav. Szeląg. (cz)

Zawody 
strzeleckie

z okazji XXX-lecia powstania 
Ludowego Woiska Polskiego. Klub 
Oficerów Rezerwy przy Fabryce 
Daszyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie zorganizował na strzelnicy 
^.Goleszowie zawody strzeleckie z 
Pistoletu wciskowego Tvtuł najlep- 
S2e6o strzelna z tej broni na rok 1973 
tdobył Jan Jrwur. Dalsze mieises 
?aieli: Alojzy Jędrysik oraz Eryk 
S’arma. (kar)

Pięciobój lekkoatletyczny
Blisko 600 dziewcząt 1 chłopców 

ze szkól podstawowych wzięło 
Udział w pięcioboju lekkoatletycz­
nym. 'Zawody finałowe odbyły się 
niedawno w Wiśle, a brali w nich 
Udział zwycięzcy eliminacji rejo­
nowych. W Imprezie tej nie star­
towały zespoły z gmin. Dębowiec 
i Chybie.

W ilnale zwyciężyli lekkoatleci 
Ze Szkoły podstawowej nr 1 w 
Skoczowie, którzy zgromadzili na 
swoim koncie 1 105 pkt., przed 
Sp-a Cieszyn — 1.831 pkt.. SP- 
Strumleń - 1.817 pkt.. SP-1 Bren­
na — 1.740 pkt.. SP-1 Wista — 
1.468 pkt. 1 SP-1 Istebna — 1.463 
Pkt. Ostatnie trzy lokaty zajęły 
drużyny Z Goleszowa Pogwlzdowa 
• Ustronia - 1-

Również w Wiśle odbyły się po­
wiatowe zawody w pięcioboju LA 
szkół ćrednich.

Wśród chłopców triumfowali za­
wodnicy z Liceum Ogólnokształ­

cącego nr 1 z Cieszyna, którzy 
zgromadzili 357 pkt.. przed Tech­
nikum Budowlanym Cieszyn — 
MI pkt., LO-ż Cieszyn - 530 pkt.. 
LO Wl,la — 5Î8 pkt.. TR Cieszyn 
— 464 pkt., ZSZ Cieszyn — 465 
pkt. i ZSZ Skoczów — 334 pkt.

W grupie dziewcząt zwyciężyły 
uczennice Zespołu Szkól Zawodo­
we« h z Wisły — 437 pkt.. przed 
LO-1 Cieszyn — 413 pkt.. ZSZ Sko­
czów — 391 pkt. LO-Z Cieszyn — 
353 pkt.. ZSZ Cieszyn - 927 pkt. 
1 TR Cieszyn — 307 pkt. Ostatnie 
miejsca w finale zajęły drużyny 
z Technikum Budowlanego I Li­
ceum Ekonomicznego z Cieszyna 
oraz Liceum Ogólnokształcącego z 
Wisły.

Impreza wlslańska należała do 
udanych, była dobrze i sprawnie 
przeprowadzona za co należą się 
słowa pochwały działaczom Szkol­
nego Związku Sportowego. (cz)

CIESZYŃSKA WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPAWALNICZEGO 
„CESPA”

w Cictizynle, ul. Frysztacka 49, tel. 11-86 lub 11-96

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU

w specjalnościach:
Ślusarz - tokarz - elektromonter

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym 
uczniowie otrzymują następujące wynagrodze­
nie:

w I roku — 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz premia do 
25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy.

Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzie’ ochronną.
Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej Szkole Za­

wodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul Frysztacka. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr w fodz. od 7—15. 35kr

Od 16 do 21VI Wyścig Przyjaźni
Zobaczymy Szurkowskiego
Jubilem sowy XV Wyścig Przyjaźni 

Polski I Czechosłowacji rozegrany zo­
stanie na trasach tych dwu naństw w 
dniach od 16 do 31 czerwca. W lęj 
wspaniałej imprezie, organizowanej 
przez redakcję „Trybuny Robotni­
czej”. zobaczymy niedawnych trium­
fatorów XXVI Wyścigu Pokoju Ry­
szarda Szurkowskiego. Stanisława 
Szozdę i Lucjana Lisa. Potwierdzili 
swój przvlazd także kolarze Związku 
Radzieckiego. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Szwajcarii.

rublleuszowy Wyścig Przyjaźni 
Polski i Czechosłowacji będzie lictyl 
7 etanów o łącznej długości 708 km. 
pierwsze cztery etapy przebiegać bę­
dą po szosach naszego woł“wódr*wa.  
16 bm kolarze pojsdą do Sosnowca, 
następnego dnia czekają Ich dwa eta­

py z Gliwic do Rybnika 1 z powro­
tem. Czwarty prowadzić będzie z 
Katowic do Szczyrku przez Przelecz 
Salmopolską Ostatnie trzy etapy ro­
zegrane zostaną w CSRS. Me*«  wy­
ścigu znajduje się w Trzyńcu.

Jak co loku, główną nagrodę za 
zwycięstwo drużynowe w wyścigu 
funduje członek Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium WRN gen. 
Jerzy Ziętek. Na najlepszego kolarza 
czeka węglowy puchar wicepremiera, 
ministra górnictwa i energetyki Jana 
Mitręgi. Nagrody dla najaktywniej­
szych na trasie funduje redakcja 
„Trybuny Robotnicze!”, a dla naj­
lepszych górali" katowicki „Sport”.

Cenne nagrody fundują zakłady ora 
cy. wśród których nie zabraknie tak­
że naszych fabryk. (oz)

O CZYM KAŻDY ROLNIK WIEDZIEĆ 
POWINIEN

Przeznaczone do sprzedaży w punktach sku­
pu Gminnych Spółdzielni zwierzęta nie powin­
ny być karmione w okresie ostatnich 12 godzin 
oraz nie pojone w okresie ostatnich 6 godz’n 
przed wprowadzeniem na wagę. Nie dotyczy to 
jedynie cieląt i prosiąt.

Sztuki, u których stwierdzone zostanie nadmierne okar- 
mienie lub opojenie, mogą być przyjmowane w ostatnich 
godzinach trwania spędu. Ponadto punkty skupu zastrze­
gają sobie możliwość dokonania korekty wagi.

Warto dodać, że w dni upalne przekarmiona ti zoda czę­
sto ginie, co przynosi szkodę zarówno hodowcy, jak gospo­
darce krajowej.

Punkty skupu GS czynne są od godziny 6 rano. Jest to 
najlepsza pora dostawy trzody na spęd. 91kr

Kolejny sukces Karola Fobera
W III eliminacjach Rajdowych 

Samochodowych Mistrzostw Śląsk? 
startowała także załoga cieszyńskiej 
Deleřsturv Automobilklubu Śląskie 
go: Ti Fober — .1. Najda.

Cieszyńska para, jadaca na Fiacie

125 p, zajęła w klasie do 1300 mbb 
pierwsze miejsce .

Tym zwycięstwem czołowy rajdo­
wiec Kareł Fober objął prowadzeni*  
w Rajdowych Mistrzostwach Śląska 
na rok 1973. (cz)

Wystąpią podczas Święta TR
W ramach tegoroc-nego Święta Trybuny Robotniczej odbędę słę fina­

łowe rozgrywki Ligi Wojewódzkiej, w którj eh wystąpią także szkolne 
zespoły z naszego powiatu.

W grupie siatkarzy zobaczymy uczniów ze Szkoły Podstawowej nr 1 
se Skoczowa. Drużyna prowadzona przez nauczyciela Alojgego Fołtyna, 
ma poważne szanse na zajęcie czoło wego miejsca w ostatecznej klasyfi­
kacji.

Wśród koszykarzy zobaczymy dziewczęta ze Szkoły nr 8 w Cieszynie 
Również podopieczne nauczyciela Br onislnwa Supika nie aa bez szans.

Wszystko wskazuje, że również wśród piłkarzy ręcznych będziemy 
mieli swojego reprezentanta. Chłopcy ze Szkoły nr 1 w Ustroniu, pro­
wadzeni przez Jerzego Kowalczyka, maja poważne szanse na zakwa­
lifikowanie się do rozgrywek finałowych.

Oto najlepsze koszykarki powiatu (grupa młodsza) — uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Cieszynie, które w przyszłym roku szkolnym repre­
zentować będq nasz powiat w rozgrywkach Ligi Wojewódzkiej, Tytuł 
mistrzowski wywalczyły one grajqc w nostçpu/qcym składzie: Holina 
Żabińsko. Alina Mróz, Mariola Wolska, Wiesława Bujak, Barbara Piw­
ko, Elżbieto Crycz, Alino Brachaczek, Grażyna Kazimierska, Renata 
Guńka i Mariola Urbańczyk oraz Krystyna Plewnio I Grażyna Bog­
dańska (nieobecne na zdjęciu). Pierwszy z lewej współtwórca sukce­

sów nauczyciel Bronislaw Supik. P Fot.: Tadeusz Kopaczek.

OGŁOSZENIA DROBNE
M-Ï, spółdzielcze, w Żorach — zumie­
nie ns podobne w Cieszynie. Oferty 
kierować do Redakcji pod ..Żory”.

K-U607

M-3, spółdzielcze, komfort, w Stalo­
wej Woli — zamienię na podobne w

pow. cieszyńskim, wiadomość: Suehy
Nlerodzlm 96. g-IMM

WYPOŻYCZAM białe - kolorowe suk­
nie ślubne wieczorowe, peleryny, we­
lony. Kolińska, Bielsko. Mer*  14.

g-13687
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LISTY 
do Ralakcö

CO MI SIĘ NIE PODOBA
Ul" podobają mi się utay 

■mojej sąsiadki. Są za cienkie. 
Często stwierdza, te przy­
chodzę do domu kiedy chcę, 
a ja nie potrafię przychodzić 
wtedy, kiedy nic chcę.

Nazwisko znane Redakcji
GO MI SIĘ NIE WIDZI

Teściowa, narzeczona mojej 
tony, śmietnik osiedlowy, 
błotne drogi, swojskie powie­
trze z kanałów, zbyt jaskra­
we światło reklamy „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej".

Nazwisko znane Redakcji
ZAPRASZAMY NA PIWP^' 

Spragnionych turystów ser­
decznie zaprasza perła cie­
szyńskiej gastronomii — bar 
„Pod Arkadami". Będąc na 
Rynku, nie zapomnijcie wstą­
pić na piwko do tego schlud­
nego i przyjemnego lokalu. 
Kryształowe powietrze, czy­
stość nadzwyczajna.

Nazwisko znane Redakcji

Zebrani w sali widowiskowej Mielskiego Domu Kultury w Cieszynie czytelnicy GŁOSU 
z zapałem tworzyli na prędce dowcipy, tudzież uczestniczyli w różnych konkursach. ® 

Fot : Todeusz Kopoczek.

O „GŁOSIE” NA WPÓŁ ŻARTEM, NA WPÓŁ SERIO

MIEJSKI DOM KULTURY w Cies<.yn:e zainauguro­
wał nowy cykl imprez rozrywkowych pn. „Estrada 
przy kawie”. W związku z Dniami Oświaty, Książ­
ki i Prasy pierwsza impreza poświęcona została 

pracy naszej Redakcji.
Tym razem Ib nie dziennikarze GŁOSU przeprowadzali 

wywiady, ale ich udzielali, odpowiadali również na pyta­
nia w ramach tzw. wolnej trybi ny. Czytelnicy zaś — 
uczestnicy imprezy — redagowali gazetę. Był więc kon­
kurs na najbardziej zmyślny dowcip, na drobne ogłosze­
nie. na list do Redakcji itp.

Dziennikarzom „Głosu” postawiono natomiast innego 
rodzaju zadanie — szybciutkiego napisania sprawozdania 
z imprezy — tak, jak ją widzi publicysta, redaktor spor­
towy, redaktor działu kulturalnego i... Czytelnik. Było 
oca tt 'iście sporo innych konkursów oraz pojedynek Czy­
telnicy — redaktorzy, który wykazał wyrównany poziom 
obydwu stron.

Zamiast tradycyjnego sprawozdania, zamieszczamy niżej 
skromny wybór tekstów, które powstały na sali, a które 
świadczą, że uczestnicy imprez nie zaniedbali okazji, by 
się wspólnie z zespołem „Głosu” zabawić.

Spotkanie z naszym zespołem, zaplanowane na maksi­
mum dwie godziny, przeciągnęło się do trzech i pół go­
dziny. Świadczy to, łe zainteresowanie naszym pismem 
jest większe, niż sami przypuszczaliśmy.

HUMOR NASZYCH CZYTELNIKÓW
NIE DAŁBY RADY

Wiktor Hugo wybrawszy się 
na wycieczkę w góry, spotkał 
chłopa, który szedł koło zała­
dowanego wozu, zaprzężonego 
w osła. Pisarz pomógł pchać 
wóz. Po dojechaniu na miej­
sce, chłop rzeki:

— Dziękuję za pomoc, bo 
jeden osioł nie dałby rady.

A PRZED...?

Ojciec do syna:
— Od chwili twego urodze­

nia mam z tobą tylko same 
kłopoty, a żadnej przyjemnoś­
ci!

— A przed mym urodze­
niem? — pyta syn.

ORYGINALNY ZEGAREK
Pytanie: Co to jest? Wisi na 

ścianie 1 śmierdzi?
Odpowiedź: Zegar ze zdechłą 

kukułką.

OGtOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĘ 2-osobowy namiot 
po Jednorazowym użytku na 
wózek dziecinny I... Oferty kie­
rować do GŁOSU pod „Skrzyw 
dzony przez los".

POZNAM pana w średnim 
wieku, najchętniej redaktora 
(nie musi być naczelny) „Glo­
su Ziemi Cieszyńskiej". Cel 
matrymonialny. Oferty kiero­
wać na poste restante pod 
„Aha".

Tego się redaktorzy nie spodziewali! Organizatorzy Impre­
zy wymyślili dla nich konkurs na relację z imprezy. Ten 
moment — i „rozpromienione" twarze — należało uwiecz­
nić, stąd brak „czwartego". B Fot.: Tadeusz Kopoczek. 

CZTERY PIÓRA

Estrada..? zawodów
G

dybym MIAŁ określić ni er wszą Imprezę z cyklu 
„Estrada przy kawie” jednvm słowem, użyłbym okre­
ślenia „zawody” Bynajmniej nie dlatego, ve mam in­
klinacje w kierunku sportu, ani dlatego, żr odhvwały 
sie w ramach -„Estrady” rozgrywki sportowe, ale dla­
tego, ponieważ spotykał na« — widzów i słuchaczy — 

zawód po zawodzie.
Sadzać z tytułu, byliśmy przekonani, te organizatorzy 

zafundują wszystkim uczestnikom kawę, no, jeśli już nie caM, 
to przynajmniej przysłowiowej pól czarnej. Licząc na to, 
poniektórzy pozostawili nawet w domu odłożone na czarną 
godzinę zaskórniaki i musicli się zadowolić zapachem. Inni 
bulili z własnej kieszeni. To był pierwszy zawód.

Ale na tym oczywiście koniec. Zarówno „Głos” jak 
afisze, jak wreszcie radiowęzeł zapewniały, że „Estrada” bę­
dzie okazja do ubawu. Tymczasem spotkaliśmy sie oko w oko 
z ponurymi dziennikarzami, którzv nie wykazują poczucia 
humoru ani w tym, co piszą, ani w tym, co mówią. A więc 
znowu zawód.

Obiecywano także rozrywkę innego rodzaju — konkursy 1 
diabli wiedza, co jeszcze. Ale to uczestnicy, lak należało sa­
dzić, beda rozrywani a nie — że ntają dostarczyć zabawy 
organizatorom. Rzeczywistość zaś okazała sie taka, że goście 
Btali się obiektem wygłupów podpatrzonych w teleturniejach 
i „Bigosie estradowym”, tyle, że kuda im do poziomu tam­
tych imprez!

CZTERY STYLE

Spotkanie z prasą

I
 udziałem kierownika Re­

feratu Kultury Prezy­
dium MRN Jerzego Po- 
loczka, pierwszego na­
czelnego redaktora GLO 
SU Emanuela Guriura, 

kierownika Miejskiego Domu 
Kultury Edwarda Ubdy, człon­
ka Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Po­
ligrafii, a równocześnie twór­
cy i szefa kabaretu „Cho­
chlik" Jana Raszki, prezesa 
„Macierzy Ziemi Cieszyńskiej 
— Towarzystwa Miłośników 
Regionu 1 wykładowcy cieszyń­
skiej Filii Uniwcr :ytetu Ślą­
skiego mgr Kazimierza Gołę­
biowskiego, prezesa cieszyń­
skiego oddziału Towarzystwa 
Literackiego Im. Adama Mic­
kiewicza 1 członka Prezydium 
Zarządu Powiatowego TPPR 
mgr Franciszka Zahradníka, 
zastępcy prezesa Oddziału To­
warzystwa Literackiego, kie­
rownika Sekcji Folklorystycz­
nej „Macierzy Ziemi Cieszyń­
skiej mgr Roberta Danela, pre­
zesa cieszyńskiego Klubu Hob­
bystów Tadeusza Kopoczka, 
radnego GRN 1 przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu Bu­
dowy Domu Gminnego w Dę­
bowcu mgr Pawia Czupryny, 
prezeski Amatorskiego Klubu 
Tanecznego „Quick“ Krystyny 
Pawlicy, kierownika restaura­
cji cieszyńskiego Oddziału 
WPPG „Centralna" Walentego 
WCglorza, a także licznego 
grena czytelników praay. od­
była się w godzinach wieczor­
nych w ub. piątek, dnta 25 
maja br. w sali MDK pierw­
sza impreza z cyklu „Estrada 
przy kawie".

Spotkanie urządzone w ra­
mach Dni Oświaty Książki 1 
Prasy upłynęło w serdecznej 
1 szczerej atmosrerze. Uczest­
nicy Imprezy wykazali wiele 
zrozumienia dla niezbyt ła­
twej pracy dziennikarskiej 
oraz trudnej sytuacji, w Ja­
kiej znaiduie się rodzimy 
przemysł poligraficzny.

Kierownictwo MDK zapowie­
działo kontynuowanie podob­
nych Imprez, które opatrzono 
mlła-dja ucha nazwą „Estra­
da przy kąwie".

Pojedynek na widowni

Długo oczekiwa­
ny przez miłośników 
mocnych spięć poje­
dynek na cieszyńskiej 

„Estradzie” odbył się w 
ubiegły piątek w sali miej­
scowego Domu Kultury. Na 
przeciw siebie stanęli Czv- 
telnicy „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej” i redaktorzy te­
go pisma.

Gorączkę wielkiego spot­
kania wyczuwało się już od 
wczesnych godzin rannych. 
Podsycał ją jeszcze spiker 
miejscowego radiowęzła, 
który bez przerwy przypo­

minał o estradowym poje­
dynku.

Już na kilkanaście minut 
przed meczem panował 
pizy wejściu na salę stra­
szliwy tłok. Szybko zostały 
zajęte wszystkie miejsca 
przy bandzie. Odczuwało się 
wielkie podniecenie. Spotę­
gowało się ono, kiedy na 
parkiet weszli skazani 
na przegraną redaktorzy ze 
swoim szefem. Uzbrojeni w 
prymitywny sprzęt dzien­
nikarski, rozpoczęli krótką 
rozgrzewkę.

Przeciwnicy, oprócz prze­
wagi liczebnej posiadali 

sprzymierzeńca w organi­
zatorach, którzy przygoto­
wali dla nich obficie zao­
patrzony bufet.

Od pierwszych minut nie 
znaczną przewagę uzyskali 
nasi Czytelnicy, którzy ata­
kowali bez przerwy krótki­
mi, ale celnymi pytaniami. 
Bramki jednak nie padały. 
Oba zespoły walczyły fair, 
wykorzystując tyko dozwo­
lone chwyty.

Z żalem przyjęto końco­
wy gwizdek arbitra — kon­
feransjera, który dał sygnał 
do zakończenia imprezy.

Prasówka przy kawie

Historyczna sala 
b. Domu Narodowego 
(zał. w 1901 r.). a 
obecnego Domu Kul­

tury w Cieszynie, była 
świadkiem wielu cieka­
wych Imprez, tak w daw­
niejszych, jak też naj­
nowszych czasach. Nic więc 
dziwnego, że z niecierpli­
wością oczekiwano nowej 
imprezy pn. „Redaktorskie 
Głosy” w ramach cyklicz­
nej ..Estrady przy kawie”. 
Odbyła się ona w piątek 25 
maja bi Zapowiadano bo­
wiem od kilku dni, aż do 
znudzenia, przez miejski' ra 
dinwęzeł różne niespodzian

ki, konkursy, redagowanie 
specjalnego dodatku „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej”, wy­
stęp zespołu „Chochlik”. 
Tę radiowęzłową „propa­
gandę” utrwalał pięknie wy 
konaný afisz, wystawiony 
w oknie Domu Kultury.

A co z tego wyszło? Dob­
rze zaprezentował się licz­
nie przybyłym sympatykom 
„Głosu” zespól „Chocnlik”, 
sprawnie obsługiwał perso­
nel ..Centralnej”. Kolegium 
redaktorskie „Głosu” (w 
komplecie) przeżywało wiel 
ką tremę. Nic dziwnego 
gdyż redaktorzy przyzwy­
czajeni są do pracy w cia­

snych lokalach 1 to raczej 
kameralnie, zaś występy re­
prezentacyjne. do tego w 
charakterze bohaterów, w 
dostojnych salach, są Im 
obce. Były owszem konkur­
sy, pytania i wywiady.

W całości impreza orygi­
nalna inna od tych, jakie 
zwykliśmy ,.na co dzień” 
w Domu Kultury podziwiać. 
Była to więc kulturalna 
„zabawa”, na której bawili 
się wszyscy i wszystkim 
Jakie wrażenia odnieśli 
sympatycy „Głosu”. wvkażą 
dopiero „Listy do redak­
cji". Nam się impreza bar­
dzo podobała!

ZĘSTO SŁYSZYMY uty­
skiwania na ludzką nie 

J uprzejmość, bezdusz­
ność i obojętność. Tym­

czasem Zycie niesie takie po­
zytywne przykłady a ponie­
waż o dobrych cechach ludz. 
kich — zwi/kliśmy zapominać 
najczęściej i najszybciej, no­
żu alamu sobie przyton yć 
kilka budujących przykła­
dów.

Autobus cieszyńskiego Od­
działu PKS SC 82-26 z kie­
rowca Janem Zemanem i kon 
duktorką Barbarą Iigocką. 
Kurs' godz. 19,20 z Cieszj/na 
do Istebnej. Pasażerowie od 
pierwszego momentu urze­
czeni są uprzejmością i ży­
czliwością obsługi. Ktoś 
wsiadł przez pomyłkę i do­
piero za Presserówka zorien­
tował się. że tym autobusem 
nie dojedzte d" Bielska-Bia­
łej. Konduktorka uprzejmie 
poinformowała na którym 
przystanku należy oczekiwać

N1EBRÄKIUDZI 
dobrej woli 
właściwego autobusu. I da­
lej.' w Gułdowach staruszka 
oczekiwała autobusu. Okazu­
je się, że chce jechać do Cie­
szyna, a więc stanęła po nie­
właściwej stronie drogi. Kon 
duktorka wysiadła, podpro­
wadziła sędziwą kobietę pod 
przystanek w kierunku Cie­
szyna a potem... zatrzymała 
samochód osobowy i poprosi­
ła kierowcę, by staruszkę za­
wiózł do Cieszyna.

Na ulicy Szerokiej .9 w Cie 
szynie: Rencista Franciszek 
Cholewka trudził sie sprzą­
taniem węgla. IV tym mo­
mencie przechodziła tam­
tędy liczna grupa ucz­

niów klasy II z Liceum im. 
Osuchowskiego, Po krótkiej 
naradzie chłopcy błyskawicz 
me znieśli węgiel do piwni­
cy, wyręczając strudzonego 
starszego człowieka.

I przykład ostatni, może 
nieco odmiennego charakte­
ru: Do biura, w którym w 
cieszyńskiej CESPIE pracuje 
Ryszard. Babik przyfrunęła 
oswojona papużka falista. Na 
tychmiast też zaczęła „porna 
gać", przewracając pisma i 
akta, znosząc spinacze, a naj­
częściej siadając na trzyma­
nym w rece długopisie, Ry­
szard Babik kilka dni karmił 
i poił papużkę, ponieważ łed 
nak rzeczywiście przeszka­
dzała w pracy, zabrał towa­
rzysko usposobionego ptaka 
di domu (Mickiewicza 9a — 
Cieszyn). Pan F°błk ma na­
dzieje że odnajdzie za na­
szym pośrednictwem właści­
ciela sympatycznego stwo­
rzonka. (tk) 

TURYSTA 
poleca

WEEKEND 
NA BŁATNIEJ

WYJAZD autobusów PKS 
do przystanku Brenna-GRN: 
Sobota — z Cieszyna — 12.35, 
14.15, 15.00. 15.30; ze Skoczo­
wa — 1240, 13.35. 14.20 itd; z 
Wisły C. do Skoczowa — 
12.40. 14.25, 14.45, 15.00, 15.10. 
Niedziela — z Cieszyna — 
6-10. 7.30; ze Skoczowa — 6.37, 
8.00; z Wisły C. do Skoczowa
— 6.15, 6.35, 7.35.

TRASA: Z Brennej GRN 
wg znaków zielonych do 
schroniska na BłatnieJ (Błot­
nym)). Z BłatnieJ: 1) wg zna­
ków czerwonych przez Ciso­
wy Wlk., Czupel i Łazek (12 
km) do Jasienicy, 2) wg zna 
ków żółtych przez Ostry (8 
km) do Jaworzn; wg znaków 
niebieskich przez Palenicę (11 
km) do Wapienicy.

ODJAZD autobusów PKS
— do Skoczowa i Cieszyna — 
cn pół godziny, ostatni o 21.40 
(Skoczów — 22.20); ze Skoczo 
wa do Wisły — 19.55, 20.55, 
21-37.

WYŻYWIENIE I NOCLE­
GI na trasie: schronisko 
PTTK na Błatniej. tel. Bren­
na 1-22-84 (noclegi zamawiać 
telefoniczn.e).

INFORMACJE ogólni Płat 
nia — pasmo górskie Klim­
czoka — punkt widokowy — 
schronisko PTTK — pod 
szczytem obelisk pamiątkowy 
walk z reakcyjnym podzie­
miem. Na trasie do Wapieni­
cy — dolina potoku Wapieni- 
ca — zapora wodna i sztucz­
ne jezioro (piękne na tle le­
sistych gór). Brenna — 4000 
mk. — wieś-wczasowisko nad 
rzeką Brennicą i pbt( kiem 
Leśnica. Pierwsze wzmianki 
historyczne z XV w. Już w 
XVI w- istniała 'u huta szkła 
później huta żelaza. Zachowa 
ne starogóralskie budownic­
two — w dolinie Jatnego wie­
le starych drewnianych do­
mów liczących nieraz ponad 
200 lat. Czynny do niedawna 
folusz — napędzany wodą, a 
służący do ubijania sukna 
przeniesiono do chorzowskie­
go skansenu (skansen: mu­
zeum budownictwa ludowe­
go). W czasie okupacji hitle - 
rowskiej w Brenej i w jej 
górskiej okolicy czynne o- 
środki partyzantów polskich 
i radzieckich. W Jaworzu, 
pow. bielsko-bialski — za­
kłady przemysłu drzewnego, 
prewentorium i sanatorium 
p.gruźl. dla dzieci. (AK)

I EST UCZNIEM cieszyń­
skiego Technikum Ga­
stronomicznego CRS. W 

moju br. uczestniczył w III 
Międzynarodowym Pokazie 
Gastronomicznym uczennic i 
uczniów pokrewnych typów 
szkół Polski, Węgier. Czecho­
słowacji i NRD. k tóry odbył 
się w BalatonbOLlar, u na­
szych madziarskich bratan- 
.ków

Ten krótki wstęp má wy­
jaśnić zbierackie zaintereso­
wania Janusza Wapienika, 
który od ponad dwóch lat 
gromadzi prawi? w zystko, 
vo zostało wydane drukiem, 
a poświęcone jest sztuce ku­
linarnej. Zb era zatem Ja­
nusz Wa-pienik najstarsze wy 
dai.ia książek kucharskich, 
najbardziej efektowne, resta­
uracyjne karty menu, folde­
ry i publikacje reklamujące 
.usługi gastronomiczne, zaś w 
lutym br. rozpoczął groma­
dzić opakowania bombonier 
— zarówno krajowych, jak 
zagranicznych.

Z krajowymi Jest a wie­
le łatwiej, bo można napisać 
do „Goplany”, „Wawelu” czy 
warszawskiego „Wedla” i je­
śli się poprosi 1 wyjaśni, że 
lob najnowsze opakowanie 
potrzebne ' Je«*  do zbioru, 
chętnie przyślą — wyjaśnia 
Janusz Wapienik- — «»orzej 
a zagranicznymi. Tu tyłki 
rodeina, znajomi i ozvstv 
przypadek mogą pomóc w 
poszerzania kolokeji.

Bombom er v. gustownie roi 
mieszczona na ścianie, pre­

zentują się szczególnie efek­
townie, bo też przyznać trze­
ba, ze w tej dziedzinie, czyli 
w przemyśle opakowań po­
czyniono ostatnio milowy 
krok naprzód.

Zbiera także Janusz Wapie­
nik barwne krajobrazowe wi 
dokowki — zarówno polskie, 
jak też zagraniczne i zbiorek 
ten z każdym tygodniem sta­
je, się obszerniejszy.

— Mlod: ta ode mnie sio­
stra, Irka, uzbierała blisko 
1.500 kart pocztowych z ży­
czeniami imieninowymi, u- 
rodzinowymi, świątecznymi. 
Są to przede wszystkim kar­
ty stare, sprzed kilkndziesię- 
ciu lat co najmniej.

Zbiorek rzeczywiście godny 
uwagi, choćby w charakterze 
.studium porównawczego lub 
upodobań ludzi z minionej 
epoki.

Może ktoś zapytać: czy nie 
ma w naszym regionie bar­
dziej renomowanych zbiera­
czy? Owszem są. i to bardzo 
wielu, ! z pewnością prędzej 
czy później zaprezentujemy 
ich osiągnięcia na łamach 
< rŁOSU. Pragniemy jednak­
że popularyzować zbierackie 
skłonności młodzieży, gdyż z 
■zasady jest to dobry początek 
przyszłych kolekcjonerskich 
pasji. Wystarczy przypom­
nieć postać Brunona Kon ma­
kowskiego. który — jeszcze 
w chłopięcych latach — roz­
poczynał od zbierania wy­
rzuconych na złom— kłódek, 
zamków i kluczy. (t>k)

POZIOMO: 1. podają w nie­
których kawiarniach zamiast 
kawy, 4. podróż statkiem, 7. 
może być warzywny lub kwia­
towy. 8. lisi ogon, 10. kojarzy 
się z I Zeissem 1 Napoleo­
nem I. 12. .ostrzegawczy znak 
wodne, 13. muśnięcie siatki 
przez piłkę słwisową. 15. tego 
roku nie było Jej wiosną na 
rzece, 17. inna nazwa warca­
bów. 20. hiszpańska rzeka prze­
pływająca przez Wyż. Aragoń­
ską 22. Irańska złotówka. 28. 
Jelito w dolnej części jamy 
brzusznej, mające k: ztalt lite­
ry S. 24. nasza rzeka granicz­
na. 25. zaktad branży metalo­
wej.

PIONOWO: 1. jednostka na­
tężenia oświetlenia powierzch­
ni, 2. tek« przysięgi lub tytuł 
utworu Konopnickiej, 3. me­
ksykańska oylina. 4. pszczoły 
z jednego ula, 5. raj lub tytułu 
wy boiiater powieści Londona,
6. śląski brydż. 0. pierwiastek 
chemiczny, rz“dki srtbrzysto- 
blaly metal, 11. jeden z pary 
narządów położonych po obu 
stronach części lędźwiowej 
kręgosłupa, 14. choroba ro­
ślin objawiającą się plama­
mi 1 naroślami na owocach, 
15. współczesny poeta, zamiesz­
cza swe wiersze w „Przekro­
ju", 16. bóg wojny dzikiej i 
okrutnej, 18. Kocia odzywka, 
19 gatunek mewy, 21. kąśliwy 
owad lub Jednośladowy po­
jazd. (CIESZ-KO)

Rozwiązania dzisiejszego 'za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartach pocztowych 
do dnia 20 czerwca br. (decy­
duje data stempla pocztowego) 

pod »dresem: Redakcja „Gło­
su Ziemi Cieszyńskiej”, Ry­
nek 12, 43—400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeAlą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania — roz­
losujemy nagrody książkowe. 

ROZWIĄZANIE 
FOTO-KONKURSU NR «4 

Zamieszczone w numerze 10 
(FR5) zdjęcie przedstawia frag­
ment pawilonów MDK „Try­
ton” w Skoczowie.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązania 

FOTO-KONKURSU nr 64 na­
grody wylosowali: Emil Haj- 
ďerek z Zabrzegu oraz Marta 
Siąkała z Górek Wielkich. Na­
grody wysyłamy por»*»



kii niedługo rozpocznq się wakacje. Młodzież szkolna wyjedzie na kolonie, obozy I wcza­
sy wędrowne, by zregenerować swe sity do dalszej nauki. Jak zwykle wielkim powodzeniem 
cieszyc się będą baseny i inne kąpieliska. Fot. Tadeusz Kopaczek

Akcja letnia młodzieży wiejskiej
RÓŻNORODNY Jest progi am tegorocznej „Ak­

cji Letniej-73"r przygotowany przez Zarzgd 
Powiatowy Zwigzku Socjalistycznej Młodzie­

ży Wiejskiej. Członkowie cieszyńskiej organizacji 
ZSMW uczestniczyć będg w różnych obozach, raj­
dach, wycieczkach, turniejach; włgczg się też do 
kampanii żniwno-omłotowej.

W obozie ,,Czvnu Młodych” 
w Ponoszowie w pow. lubli- 
meckim przy budowie tuczar 
m' uczestniczyć bedzie 25 o- 
aób. tyleż w podobnym obo­
zie (też przy budowie tuczar- 
nil w Rzeczycach w now. gli­
wickim. W obozach dla plas­
tyków - amatorów (pow. Za­
wiercie), dla aktywu sporto­

wego (pow. Myszków) oraz 
działaczy klubów „Młodego 
Rolnika” (pow. Cieszyć we­
źmie udział 25 członków 
ZSVÍW. 10 osób wvieżdż.a na 
obozy wypoczynkowe, orga­
nizowane przez ZG ZSMW 
w różnych ośrodkach kraju, 
zaś ZP ZSMW organizuje o- 
bóz szkoleniowo - wypoczyn­

kowy dla rktywu w Olszty­
nie - Kcrtowie (WSR). z któ­
rego skorzysta około 40 osóo. 
Obóz ten odbędzie się w 
pierwszej połowie sierpnia 
br.

ZP ZSMW zorganizuje też 
2 masowe imprezy turystycz­
ne. mianowicie rajd pieszy 
po Besk; łzie Śląskim oraz 
rajd pieszo-motorowy i ro­
werowy różnymi szlakami i 
trasami Ziemi Cieszyńskiej.

W lipcu rozpoczna sie ..Tur 
nieje wsi”, które zakończy fi 
nał powiatowy, prawdopodob 
nie już we wrześniu br.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obradowała
Egzekutywa

KP PZPR
W dniu 8 czerwca zebrała 

się na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutywa Komitetu Powia 
towego PZPR. Wvsluchano in 
formacji o zaawansowaniu 
realizacji zadań inwestycyj­
nych w zakładach pracy pla­
nu centralnego i terenówce », 
oraz zapoznano sie z przebie­
giem przygotowań do łącze­
nia spółdzielń mleczarskich i 
specjalizacji produkcji w po- 
szczczólnych zakł dach.

Członkowie Egzekutywy 
zostali także poinformowani 
o przygotowaniach do akcji 
letniej dzieci i młodzieży.

Rozpatrzono również kilka 
spraw organizacyjnych.

(r)

Ul nagroda
za wysokiej jakości
ogrzewacz
W ogólnopolskim konkursie 

pod hasłem „Produkujemy dla 
rynku — Merkury-72", organi­
zowanym przez Centralną Ra­
dą Związków Zawodowych 
oraz Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego 1 Usług, cieszyń­
ska Fabryka Sprzętu Elektro- 
grzejnego TERMIKA uzyskała 
III nagrodę wraz z dyplomem 
przewodniczącego CRZZ i mi­
nistra HWiU. Dyplom przy­
znany został za „wyproduko­
wanie i wprowadzenie na ry­
nek w roku 1972 ogrzewacza 
wnętrzowego, promiennikowe­
go typu OR-12. Wyrób w ple­
biscycie konsumentów zaliczo­
no do grupy 100 najlepszych 
towarów rynkowych produkcji 
krajowej w roku 1972“.

Załodze FSE TERMIKA przy 
znano równocześnie nagrodę 
w kwocie 50.0Q0 złotych, z cze­
go 20.(100 zł. z przeznaczeniem 
na cele socjalne. (tk) |
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Ważne ogniwo w podbeskidzkmi kombinacie samochodowym

W Skoczowie trwa budowa 
supernowoczesnej odlewni
O

D WRZEŚNIA roku ub, w sąsiedztwie Sko­
czowskiej Odlewni Żeliwa na Górnym Bo­
rze trwa budowa supernowoczesnego za­

kładu, stanowiącego jedno z najważniejszych ogniw 
w powstającej na Podbeskidziu Fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych. Będzie to na wskroś nowo­
czesna odlewnia, pracująca w oparciu o technologie 
dotychczas w kraju nieznane.

Obe< na Odl< wnia Żeliwa 
zajmuje obszar kilka hekta­
rów. natomiast nowy zakład 
rozmieszczona zostanie na ob­
szarze parokrotnie większym! 
Dla zilustrowania wielkości 
przyszłej odlewni warto poin­
formować. że zasadnicza hala 
produkcyjna bedzie posiadać 

wewnątrz kilkadziesiąt tysię­
cy m kw- powierzchni! Nie 
bedzie tu tradycyjnych żeli­
wiaków. Ich miejsce zajmą 
nieznane do tej pory w Pol­
sce piece łukowe oraz induk 
cyjne. dla któryęh jedynym 
„paliwem” bedzie... energ a 
elektryczna. Nowa skoczow­

ska Odli wnia Żeliwa FSM po 
chłanuać bedzie kolosalna 
worost ilości energii elek­
trycznej i żeby nożna było 
sobie te wielkości wyobrazić, 
trzeba powiedzieć, że zużycie 
ma być ośmiokrotnie większe 
od obecnego poboru mocy ca­
łego dotychczasowego Skocze 
wa wraz z istniejącymi tu za 
kładami przemysłowymi!

Nowy obiekt przemysłowy 
wyposażony zostanie w ma- 
szvnv i urządzenia całkowi­
cie im »ortowane. a cała in­
westycja po błonie naKł=dv 
w wysokości ok. 2.000.000.000 
złotych!

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W dniach od 1 do 3 cze~w 
ca br. odbył się w Bo- 
rowianach na Ziemi 
Tarnogórskiej wielki 
Zlot pn. Seret zorsiani: o- 

wany z okazji M:ędzynarodo 
w.»go Dnia uziecka przez 
Wojew ódzki Społeczny Komi 
tet Opiekuńczy Akcji „Serce”, 
redakcję „Wieczoru”. Kurato 
riu*n  Okręgu Szkolnego i Ko 
mendę Chorągwi ZHP w Ka­
u' ach.

B’ ła to pierwsza tego ro­
dzaju impreza w kraju. 
Przez 3 dni około 2 tysięcy 
wychowanków z państwo­
wych do.nów dzieckś przezy­
wało raducne, niezapomniane 
chwile. Były ciekawe spotka 

■nia, wycieczki do zakładów

Zlot»SERCE« 
radosnym świętem 

dla wychowanków 
domów dziecka

pracy i zabytkowych ob ek- 
tów na Ziemi Tarnogórskiej. 
Odbiły sie też liczne i cie­
kawe występy artystyczne.

Z domów dz ecka v powie­
cie cieszyńskim (w Dzięgie- 
lowie, Kończycach Wielkich

i w Cieszynie) w Zlocie wz:ę 
ło udział 80 wychowanków. 
Przy okazji warto dodać, że 
włączyli Sie oni czynnie do 
programu artystycznego, u- 
czestniczac we wspólnvm po 
kazie tanecznym, a Zespół 
Wokalny .Spiewajki” z Do­
mu Dziecka w Koňczvca-h 
Wielkich reprezentował w 
Borowianach swój piękny 
program. Na specjalnej wy­
stawie prac wychowanków 
domów dziecka znalazły się 
też robółki cieszyńskich u- 
czestników Zlotu „Serce”, 
wzbudzając ogólni oodziw i 
uznanie. Na zakończenie Zło 
tu jego uczestnicy zostali ob­
darowani różnymi upomin­
kami. (z) 

Przodujący pracownicy cieszyńskiego MPGK (od lewej): Ka­
rol Torgosz — kieiownik ZOM, Jerzy Solowski — brygadzisto 
Zokłodc Zieleni, Lmilia Stawarz — storsza pokojowa z hotelu, 
Rudolt (jowlas — wzorowy kierowca I Czesław Hernik — bry­
gadzista Stacji Obsługi Samochodów. Q Fot.: Paweł Czupryna

MPGK służy miastu
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej w 
Cieszynie to prężny zakład, 
który mimo trudności kadro­
wych i lokalowych, co roku 
z nadwyżką wykonuje pluń 
Ofiarna załoga podeimuje 
również cenne zobowiązania. 
Np w ramach akcji „20 -ni- 
linrdów” wartość dodatko­
wych zobowiązań wyniosła 1 
min złotych.

Do przodujących należy 
Zakład Oczyszczania Miasta 
a wsrod pracowników wvróż 
ninją się: Franciszek Baoz- 
czyński i Stanisław Gicmza, 
zatrudnieni w MPGK już 25 
lat, oraz Jan Akler, Stani­

sław Gąsiorek i Emilia Go­
ryl.

7. roku na rok przekracza 
zadania planowe Zakład 
Transportu i Stacja Obsługi 
Samochodów. Pracownicy 
Stacji wykonali zadania po­
nadplanowe wartości ponad 
200 tys. złotych. Do najofiar­
niejszych w tym dziale nale­
żą: Rudolf Gawlas. Józef Le- 
gierski, Józef Caputa« Wła­
dysław Urbaczka, Paweł 
Worek, Baltazar Mysz, Mar­
cin Pękała, Alojzy Niemiec, 
Jerzy Cinal, Józef Madeja i 
Czesław Hernik.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zjadamy najwięcej
sera białego
Spożycie sera białego (twa­

rogu) w Cieszynie wynosi 7 
kg na jłowę. podczas gdv 
przeciętna w Polste sięga za- 
ledw.e 2.6 kg

Jak nas poinformował d”- 
rector Mleczarni w Pruchnej 
inż. Keżusznik, w tym roku 
znacznie wzrosło spożycie se­
ra białego w Cieszynie i do­
chodzi obecnie do 700 kg 
dziennie, wykazując dalszą 
tendencję zwyżkcwą.

(X)
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W trosce
o turystów
IWTOWY ATRAKCYJNY
• konkurs z cennymi na- 

J. grodami pod nazwą 
„Waorowa obsługa tu­

rysty” ogłosili: redakcja ka­
towickiego „Wieczoru”, 
WKKFiT i PTTK. Ma on na 
celu poprawienie poziomu 
usług świadczonych przez o- 
blekty turystyczne na tere­

nie województwa katowic­
kiego.

W konkursie współzawod­
niczą obiekty tuři styczne 
należące do PTTK, POSTiW, 
KOS, PŻMot l hotele gospo­
darki komunalnej w miejsco 
wościach turystycznych. O- 
sobno oceniane hędą dumy 
turysty i wycieczkowe, schro 
niska PTTK i młodzieżowe, 
motele i hotele. Drugą gru­
pę stanowią stacje turystycz­
ne i kwatery pr? watńe.

Oceniać się bęuzie estetykę 
otoczenia obiektu, poziom 
usług noclegowych i gastro­
nomicznych, stan czystości

pomieszczeń sanitarnych, 
wystrój obiektu oraz poziom 
informacji tui ystycznej.

We wszystkich placówkach, 
które przystąpią do nowego 
konkursu, znajdować się bę­
dę zaklejone skrzynki, do 
których turyści składać bę­
dą swoje uwagi na specjal­
nych „kartach ocęny obiek­
tu”. Ponadto placówki te od­
wiedzane będą przez człon­
ków komisji konkursowych, 
którzy również będą swoje 
spostrzeżenia notować w 
nroŁokołaeh lustracji.

(CIĄG DALSZY NA STR S)

Zakończył się trudny okres 
dla maturzystów

Zakońc~ony został trudny okres dla tegorocznych ma­
turzystów — prawie miesiąc trwająca batalia o świade­
ctwo dojrzałości. Z przyjemnością należy stwierdzić, że 
tegoroczni absolwenci szkół średnich byli lepiej przygoto­
wani do matury, aniżeli w latach poprzednich. Dyspono­
wali większymi wiadomościami, wykazywali więcej samo­
dzielności w myśleniu i rozumowaniu; słowem — cecho­
wała ich większa dojrzałość życiowa, u to jest między 
innymi celem każdej szkoły średniej oraz warunkiem pod­
jęcia odpowiedzialnego stanowiska w pracy zawodowej 
czy też da’szych studiów.

Nie sposób podać tu wyni­
ków matur we wszystkich 
szkołach średnich powiatu 
cieszyńskiego. Niemniej przy 
kładowe dane na podstawie 
informacji, jakie uzyskaliś­
my od dyrektorów szeregu 
szkół, świadczą o dobrych wy 
nikách pracy zarówno nauczy 
cieli, jak i uczniów.

W Technikum Ochrony Ro 
ślin w Cieszynie do matury 
przystąpiło 31 kandvdatów.

a zd iło 28, w Technikum Ra­
chunkowości Ro’nej na 22 ma 
turzystów świadectwo dojrza­
łości uzyskało 21, zaś w Te­
chnikum Mechanizacji Rolnic 
twa do matury przystąpiło 28 
uczniów, a zdało 23. W Tech­
nikum Rolniczym w Miedzv- 
świeciu do matury przystąpi­
ło 26 absolwentów, zaś świa­
dectwo dojrzałości uzyskało 
21.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z cyklu: nasze dzieci

Redakcjo GŁOSU prowadzi - począwszy od bieżącego 
roku — rubrykę pn. „Z cyklu: nosze dzieci". Serdecznie 
zoproszomy da jej współredagowania noszych Czytelni­
ków. Chodzi nam o nodsylonie oryginalnych zdjęć lVo- 
szych dzieci, /ak również o podanie ich imienia oroz wie­
ku. Opublikowane w naszej gazecie zdjęcia będą dlo Wa­
szych pociech miłą pamiątką. Liczymy no rychły odzew 

ze strony Czytelników.

Pogoda nie
Ostatnie deszcze zahamowa 

ly prace połowę. Zarówno w 
gospoda, „iwach państwo­
wych. jak i spółdzielniach 
produkcyjnych skoszono już 
ponad 60 proc, tek natomiast 
gospodarze indywidualni o- 
koło 30 proc.

RSP na zaplanowane 38 ha 
koniczyny i lucerny skosiły 
7 ha. a gospodarze indywi­
dualni z Ó670 ha 20 proc.

Indywidualni rolnicy zebra 
li 50 proc- zielonek na kiszon 
ki, a spółdz;°lnie produkcyj 
ne i gosp idacstwa państwo­
we blisko 80 proc. (cz)

C-ągle padające deszcze u- 
niemożliwiają również arowa 
dzenie prac pielęgnacyjnych 
w burakach i z.emniakacn.

Jak nas po:nformowano w 
Wydziale Rolnictwa i I csnic- 
twa PBN, niezwykle ślama­
zarnie sprowadza,a KR i 
RSP wanno nawozowe z M;a 
steczka Śląskiego. Zamówio­
no 3340 t a odebrano dopiero 
900 t W akcji tej przoduje 
KR Drogomyśl, które na za­
mówionych 500 t. zwiozło już 
400 t. wapna. Wśród RSP 
prym wiedzie dçbov. lecka 
„Zgoda”, która na 100 t. ma 
już u siebie ponad 80 t

13356013



2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Porządek"-»DROGA DO PRZYSTANKU PKP
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Akcja letnia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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MPGK służy miastu W TROSCE od-

o ochronę środowiska(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

(kar)
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ko miesiąca czerwca 1963 r. b-ał 
udział w licznycn wł-manl*ch. Mię­
dzy innymi brał udział we włamaniu 
do kaw larni „Klubowa" 1 stołówki 
„Marcelina” w Radll”t. oraz ka­
wiarni „Mimoza" w Rybniku 1 ka­
wiarenki „Mllusia” w Rydułtowach. 

Łupem jego przestępczej działalno., 
cl padała najczęściej gotówka oraz 
różne atrakcyjne towary i;astronomi- 
czne.

Czuląc, że „pall mu się grunt pod 
nogami", przeniósł się na stałe do 
Cieszyna 1 zamieszki! J swojej bli- 
, klej krewnej.

zmt. na ml< jsca zamieszkania nie 
uchroniła go j -dnak oo odpowledzlal- 
npścl karnej, bo jti* wkrótce został 
aresztowany . w dniu 10. 3. 1964 r. 
stanął przed Sąd« „ Pow iatowym w 
"Wodzisławiu Sl.. który skaz ł go łą­
cznie na 3 Ir,ta i s miesięcy , ozba- 
wienla wolności oraz 4.000 zł grzyw­
ny, nie licząc kosztów postępowania
1 opłat sądowych. Orzeczoną karę od­
bywał Ulryk Ftok w zakładzie kar- 
nvm w okresie on 28. 8. 1063 r. do 
22 8. 1985 r. ~ ’
nla wolności 
cy smne-til.

Po wy'idu 
kryminalista

REMONT SCHRONISKA

MATURY
■DOKOŃCZENIE ZE oTR. 1)

KIEROWCY
NA ZAMEK (cz)

Ważne dla rolników
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NIEDZIELA, U CZERWCA

LRODA 13 CZTJtWCA

CZWARTEK. 14 CZERWCA

i*:

Resztę kary poztoawie- 
darowano mu na mo-

OCHRONA 
ŚRODOWISKA 
CZŁOWIEKA

DZIŚ JA TOBIE - 
JUTRO TY MNIE

Ni zależnie od powyższych form 
„Akcji Letniej — 73", orgamzi cwa­
nych przez różne instancje ZSMW 
(ZG, ZW i ZP ZSMW), również po­
szczególne kola ZSMW organizować 
będą wycieczki, biwaki, wieczorni­
ce, ogniska i innego typu wypo­
czynkowo-turystyczne i rozrywkO- 
wo-towarzyskie imprezy.

Dobrze gospo laruje także Zakład 
Zieleni, który konserwują tereny 
zielone w mieście oraz prowa i 
sprzedaż kwiatów i krzewów ozdob 
nych. Nad tym aby Cieszyn był 
faktycznie miastem zieleni czuwa­
ją: Paulina Kisiala, Maria Moj, ja­
rzy St-bel, Jan Selnwskjt Marla To 
mica i Zyta Potoczek.

50-lecia Kraju 
województwie, 

tym wręczone 
zarządom tere-

17.10 M igasvn naukowo-techniczny. 
18.00 Pleśni zak’ete w skrzypcach. 
18.40 Dobranocka. 19.30 Reportaż z au- 
toserwisu. 20.00 Inscenizacja telewi­
zyjna. 21.68 Kronika MTF. 23.18 Pro­
gram telewizji NRD.

9.09 Ta.,eninlca krwi. 10.49 Gnddna 
prawdy. 17.00 Młodymi oi z -m 18 00 
Prcgrem rozi vwkowv ir 16 C .trawa 
73. Z0.00 Spotkanie z operą. 20.85 Kro-

MiESZKANIA 
DLA SPÓł DZiELCÓW 

Z GÓREK

NOWE GODZINY 
PRZYJĘĆ W MRN 

CIESZYN

za-
gł.

Za-

W pełni aktualna jest nadal ba­
talia określona umo .vnie hasłem 
„Porządek” Mamy w ‘ym zakre­
sie nadal wiele do zrobienia. I se­
kretarz Komitetu Powiatowego po­
dał tu jako przykład zaśmiecanie 
Góry Zamkowej w Cieszyn.e i znaj 
dujacych się tam urządzeń, co jest 
dzioltm głównie młodzieży szkol­
nej i przedszkolaków.

Ponieważ pastwą młodocianych 
wandali pada z reguły to, co nie 
jest dziełem ich rąk, szkoły i or­
ganizacje młodzieżowe mus zą objąć 
faktyczny u nie tylko formalny pa­
tronat nac. ulicami, plai aini, skwe­
rami itp. Niezbędne jest też egze­
kwowanie odpowiedzialności jed­
nostek handlowych i instytucji za 
panujący w bezpośrednim sąsu dz- 
twie ich siedziby porządek.

Cieszyńskie odczuwa nadal nie­
dobór sieci gastronomiczni j, ale na­
wet tym. *zym  dysoonujemy, nie 
zawsze umiemy racjonalnie gospo­
darować. ..Be sztowa”, Dołożona tuż 
nad Olzą, została np. urządzona 
głównie z myńla o zaspokojeniu po­
trzeb turystów zagraniczny-h, a w 
rzeczywistości okupowana jest z re­
guły przez „nastolatków”’. Pilne 
jest wnrc radzenie tam, podobnie 
zre ztą ak w lokalu .Pod Arkada­
mi”, zakazu palenia papierosów.

W związku z przystąpieniem 
do remontu kapitalnego i rozbu- 
dowv schroniska PTTK na Ba­
raniej Górze, obiekt ten bodzie 
zamknięty.

W czasie trwania robót budo­
wlanych czynny będzie w bu­
dynku gospodarczym bufet z go­
rącymi daniami barowymi i na­
pojami.

SZLAKIEM 
ZIELONEGO URODZAJU

PRACUJĄ NA RZECZ 
ROLNICTWA

raine uzyskało 64. W Liceum Ogól- 
nokształi ącym im. A. Osuchowskie­
go w Cierzynie do matury przy <tą- 
piło 64 absolwentów, a świadectwo 
dojrzałoś! i otrzymało W zdających.

Po krótkim wypocz- iku część te­
gorocznych maturzystów podejmie 
precę, poważny jeonak procent 
wj biera się na różne kierunki stu­
diów wyższych Dla większości z 
nich rozpo zni: się nowy trudny 
okres — pizygotbwanla do egzami­
nów wstępnych. Tylko bowiem 2 
kandydatów z każdej szkoły przyj­
mowanych będzie na wvžsze ucze'- 
nie bez egzcminu wstępnego.

Wszystkim życzymy, by nowy 
rok nauki 1673/1974. tym rs,.em już 
na stopniu akademickim rozpoczęli 
pomyślnie (fz)

Wektory. 10*0  Piz dslcbk r- 
oferuU. 16.50 Oi. Utopii do fak- 
17, ló G.-'iazdy -Icdmiu miast. 
Dobranocki 19.30 M gazyn rol- 

20.00 Ostatni lot Albatrosa.

Juk już wspomniano, członkowie 
ZSMW włączą się aktywnie do te­
gorocznej kamp mii żniv n” omło- 
towej. ZP ZSMW zorganizuje 10 
brygad 10-osobowych. ktére udzie­
lać będą pomocy zależnie od zaist­
niałych potrzeb. Również, jak co 
roku, około 80 do 100 członków 
ZSM W prac iwać bpdzie w kółkach 
relniczych. w rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych w rharakte- 
rz. pomocników traktorzystów, 
kombajnistów itp. (z)

dzlem. 16.18 Ostrtni lot Albatrosa
11.30 Program rozrywk iwy. 14.00 Snor 
towe popołudni«" 1S.25 Mtnolówkfl 
M-812 — film N”D. 17.38 Tajemnica 
zagadkowego napisu. 18.00 Było nie 
było 20.00 Piosenka Brijna — film a- 
nier^Pański. 21.35 D< bry wieczór z 
Waldemarem. 22.30 Film.

duje oczyszczalnię ścieków; aktual­
na jest nadto raelizacja planu wpro 
wodzenia dalszych urządzeń elek- 
trociepłowniczych, tak w zakła­
dach pracy, jak i w mii czkaniach 
prywatnych.

9.25 
stwa i 
tów. 
18.45 
nlczy. 
31.40 Państwo to my. 22.08 Wi< ran i 
piosenki.

Z wielkim uznaniem przyjęte 
zostało prziz liczną rzeszę inwa­
lidów wojennych i wojskowych 
wprowadzenie 50 proc, zniżki w 
opłatach za przejazJ autobusami 
PKS dla członków Związku In­
walidów Wojennych PRL. Wa­
runkiem uzyi kania takiej zniż­
ki jest okazanie ważnej książki 
inwalidy woji nno-wojskowego, 
wydanej przez ZUS, oraz dowo­
du osobistego. (z)

Równocześnie z budowanym w czynie społecznym przystankiem ko­
lejowym w Bladnicach, mieszkańcy tei wioski prowodzq remont 
2-kilometrowego odcinka drogi gminnej. W czasie kilku niedziel 
ponod 50 osob pracowała przy utwardzaniu nawie'zchchni i po­
rządkowaniu rowów. Prace te będą w przyszłości kontynuowane, 
aby naprawić drogę przed uruchomien,em o'zystonku PKP. Q Na 

zd/ęciu. Mieszkańcy Bladnie przy remoncie dragi.

Jak wynika z licznych wypowie­
dzi większość Zakładów przemysło­
wych, objętych projektem aktu 
prawnego, realizuje już pżoeram o- 
chrony środo wirk a lub tez prz; go- 
towuje się do wprowadzenia szere- 
gu inwestycji, mających na celu za­
hamowanie emisji gazów i pyłów 
oraz zainwc iłowanie odpowiednich 
urządzeń oczyszczających ścieki. To 
mmo dotyczy organizmów miej­
skich, m. in. Cieszyna, który w o- 
kresie najbliższych dwi lat wybu- 

na wolność niedawny 
_____________ nic zmienił w zasadzie 
■wojego dawnego etylu życia, ciesząc 
się w swoln środowisku opinią pija­
ka 1 nieroba, zmieniającego stale 
miejjca rwego zatrudni« nla. Ponadto

Wizytówką miasta jest hotel 
„Pod Jeleniem”, którym admini­
struje MPGK, a opiekę nad fośćmi, 
częrto także zagranicznymi, spra­
wują: Emilia Czyż, Zuzanna 
Chmiel, Helena Doru'ok I Ludwik 
Szymala.

Z prrcownikrmi komunalnymi 
spotykamy sie orswie na co dzień 
Nie zawszt- jednak doceniamy ich 
mozolną i ciężką pracę, (cz) 

nika ------ ----
próg — film radziecki.

PIĄTEK. 18 CZERWCA

Z inicjatywy Komitetu Powiato­
wego PZPR odbyła się narada 
przedstawicieli zainteres nwanych 
przedsiębiorstw 1 instytucji dla 
przedyskutowania uwag i propozy­
cji do aktu prawnego, regulującego 
uprawy ochrony środowiska. Wnio­
ski i U"'agi wysunięte przez zebra­
nych, w oparciu o materiały uzu­
pełniające, stanowić będą wkład 
naszego powiatu do regulacji pro­
blemu, który, szczególnie w naszym 
woji wódrtwie, nabrzmiał do zagad­
nienia o podstawi wym znaczeniu.

W Technikum Mechaniczno-Elek­
trycznym w Cieszynie do egzaminu 
dojrzałości zgłosiło się 48, z czego 
świadetwo dojrzą lości otrzymało 
40 kandydatów. W Technikum Bu­
dowlanym w Cieszynie maturę zda 
wało 35 absolwentów tegorocznych 
oraz jeden absolwent ubiegłorc - 
ny, zaś świadectwo dojrzałości 
uzyskało 26 zdajreyeb

W Technikum Gastronomicznym 
CRS w Cieszynie wszystkich 20 ma 
turzystów uzyskało świadectwo 
dojrzałości, a w Technikum Ekono­
micznym CRS w Cieszynie egzamin 
dojrzałości zdało 17

W Liceum Ogólnokształcącym 
im. M. Kopernika w Cieszynie do 
egzaminu dojrzałości przystąpiło 69 
absolwentów, a świadectwo niatu-

Ostatnio koło PCK przy F-ce 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie zorganizowało 
masową akcję honorowego daw­
stwa krwi. 167 pracowników 
dało 34.2 litra krwi-

Na szczególne wyróżnienie 
sługują pracownicy działu 
mechanika, energetyka oraz 
kładu Doświadczalnego.

Za akcję werbunkową należą 
się słowa uznania takim akty­
wistom PUK jak: Augustyn Roz- 
mus, mgr inż. Kazimierz Bogu 
nia, Rudolf Medwid Zygmunt 
głupek, mgr inż. Danuta Tomá­
nek oraz Tadeusz Jędrusik.

Jan Chodura poinformował, że 
przygotowywany jest specjalny 
pil n wzbogacenia regionu o trwałe 
elementy drkorafjne i propagan­
dowe. do realizacji którego włączyć 
się musza szerzej zakłady oracv. 
Przedsiębiorstwa winny w ogóle 
świadczy*  z.nacznie więcej na rzecz 
mieszkańców, aniżeli czynią to obec 
nie. Ok. 20 proc, nakłaaow inwe­
stycyjnych przemysłu przeznaczo­
ny« h musi być na popr-wę tzw. 
infrastruktury, której niedostatek 
odczuwa zwłaszcza Cieszyn.

I sekretarz KP poruszył również 
w swym wystąpieniu takie sprawy, 
jak: konieczność przyspieszenia 
wymiany parku ma: zynoego w 
zakładach, usprawnień działalności 
handlu i gastronomii w okresie let­
niego sezonu urlopowego oraz peł­
nego przygotowania się do akcji 
żmwno-omłotowej.

W dalszym ciągu narady sekre­
tarz KP Zbigniew Krajewski przed 
stawił zasady nowej polityki w 
dziedzinie zetrudnienia, a zwłaszcza 
naboru nowych pracowników a se­
kretarz R-muald Braun omówił 
uchwałę Biura Politycznego KC 

’ZPR w sprawie saniu-ządu miesz- 
k ińców na terenie mia.it i zada­
niach organizacji partyjnych w 
tym zakresie, (r) 

Sporo uwagi poświęcono nadto w 
dyskusji innym aspektom komplek­
sowego działania na rzecz ochrony 
środowiska. Dotyczy to takich 
spraw jak zatruwanie atmosfery 
spalinami i amocnodowymi, nad­
mierny hałas itp. (x)

We wtorek, dnia 5 czerwca br. 
odbyło s'ę w Katowicach plenar­
ne posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, podczas które­
go doi onano podsumowania i 
oceny ob :hodów 
Rad w naszym 
Na posiedzeniu 
zostały dyplomy
nowym, które wyróżniły się w 
organizacji imprez kulturalnych 
i sportowych. Miło nam donieść, 
że dyplom taki otrzymał rów­
nież Zarząd Powiatowy TPPR w 
Cieszynie. (z)

REPOR 
TERA

W ciągu najbliższych dv óch 
łat pracownicy Rolniczei Suół 
dzielni Produkcyjnej „Buczę" z 
Górek Wielkich wzbogacą się o 
dwa bloki mieszkalną. W pierw- 
s :ym z nich 6-rodzinnym, znaj­
dować się bodzie także świetlica 
dl1 spółdzielców. W drugim na­
tomiast zamieszka 18 rodzin. Bu­
dynki tę budowane będą przez 
własną brygadę i przy pomocy 
sprzętu Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolnicze‘gf z Bielska- 
Białej. Oba bloki mają być od­
dane do użytku w lipcu przysz­
łego roku.W połowie licea br oddana 
zostanie do v.;ytku także nowa 
brojlern’a na W tys. sztuk kur. 
RozpocZvna sie takž * budowę 3 
brojlerni (kurników) typu „Bios” 
sprowadzonvti z CSRS. Wszy­
stkie trzy maja być ukończone w 
trzecim kwartale br. W każdej 
z nich bedzie można umieścić po 
17 tys. brojlerów.

wymieniony nie w:’zbył rlę pociągu 
do cudzego mienia.

W dniu 15. 2. br. w. M. zaparkował 
swój samochód przed kawie« nią „Je- 
■zowlec" w Ustroniu. Gay ok. godz. 
0,30 dnia następnego pow. >ctł do sa­
mochodu, zastal w nim nieznanego 
osobnika, który byt zajęty demonto­
waniem aparatu radiowego, psotni­
kiem tym okazał się Ulr-, k ptok. 
Przyłapany na gorącym uczynku zło­
dziejaszek usiłował zb.ee. lecz został 
ujęty przez właściciele samochodu 1 
towarzyszące mu osoby.

Okazało się, że przestępca włamał 
illę do samochodu przez wybicie szy­
by wlctrżnlka 1 zdążył już skraść le­
żące iv 3amochodżle rękawiczki skór­
kowe, papierosy oraz talię kart do 
gry.

W toke lostępowanla karno-przy- 
gotowawczego ustalono, że UIryk 
Ftok ponadto w dniu 10. 2. br. skradł 
na szKo ię J D. nagnetofon war­
tości 7.000 zł or<az portmonetkę z za­
wartością ok. 150 zł. za cenę 1.000 zł 
skradziony mai ;netofon kupił nle- 
pe prawnego włamywacza 1 złodzieja 
Jan filiż z Cieszyna, który wriraw. 
dzle nie znał źródła pochodzenia 
przedmiotu transakci!, lecz na p< d- 
stawle towarzyszących jej nkollcz-

14.30 Telewlryinv Klub Młódych. 
15.20 Magazyn AÉ B. 15.55 Jaskó.ke. 
18.85 Mecz niłki nożnej- Slovtn Br «- 
tysława — Slavie Pręga. 19.30 Czy 
przeżyją rok 2000? 20 00 Bvll sobie 
dwa., nUarze 30.40 Dobri. dziewczyna. 
22.00 Konfrontacje

SOBOTA, 1L czerwca

9.30 Juk Kutma wygrał z nledtwle-

WYRÓŻNIENIE 
CIESZYŃSKIEGO ZP TPPR

Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc „ChłoDsi-a” w C lybiu należy 
do przodujących placówek w 
naszym powiecie i realizuje sy­
stematycznie zadania planowe.

Ostatnie Walne Zgromadzenie 
potwierdziło te opinie.

Spółdzielnia w Chybiu osią­
gnęła w roku ubiegłym zysk bi­
lansowy w wysokości 2.346.000 
złotych pracując bez mank- Naj- 
lepie i praciBŁce działy spółdziel­
ni to: żywienie zbiorowe, handel 
i masarnictwo, które osiągnęły 
razem ponad dwa miliony zło­
tych zysku.

Spółdzielnia liczy 1750 człon­
ków — mieszkańców Chybia, 
Frelichowa, Zarzecza, Mnicha i 
Zaborza. (x)

Z dniem 1 czerwca we wszyst­
kich wydziałach i równorzęd­
nych jednostkach organizacyj­
nych MRN w Cieszynie wprowa­
dza się zmiany godzin pracy i 
przyjęć interesantów. I tak w 
poniedziałki od godz. 9 do 26, we 
wtorki środy i piątki od godz. 
9 do 15 oraz w czwartki od godz. 
9 do 17.

W soboty interesantów nie 
przyjmuje się z wyjątkiem Urzę- 

u stanu Cywilnego, na którym 
ciąży obowiązek sporządzania 
również w soboty aktów zgonów 
i udzielania ślubów- (cz)

SPOTKANIE
Z PRZEWODNICZĄCYM 

RADY PAŃSTWA

Iryk Ptok do -oku 1963 mleaz- 
kał stsle w Radlinie. Licząc 
złlfdwie 19 iat zetknął 81ę już 
ze BV, latem przestępczy«-1 i stał 
Jle niepoprawnym amatorem 
cudzego mienia. W ciągu tyl­

1 -czno - polityczne, problematy­
ka ideowo - wychowawcza oraz, 
wiedza z zekr«"«u organizacji i 
metodyki prowadzenia działalno 
ści.

Pozytywr-— zjawiskiem jest 
polepszenie pracy zespołu lekto­
rów przy Zarządzie Powiato­
wym, którzy stepowali zarówno 
wykład, jak pogadankę, odczyt, 
korzystali też z pomocy audio­
wizualnych. glówpfle z tilmu. Nie 
zdały n« tomiast w pełni egza­
minu seminaria dla nowo wstę­
pujących Ogółem objęto szkole­
niem ponad 1700 członków ZMS.

(r)
UDANA WYCIECZKA

Zarząd Koła ZMS CWSS „Ce- 
ąpa” w Cieszynie był w dniach 
26 i 27 maja br. organizatorem 
udanej "u Cieczki uo ziemi opol­
skiej. Jej uczestnicy zapoznali 
się i terenami wa'k powstań­
ców śląskich oraz złozyli wieniec 
i kwiaty nxl pomnikiem na Gó­
rze św. Anry Zaciągnięto rów­
nież warty honorowe. (kar)

9.15 Mój przyjaciel delfin. 9.46 An­
gielska komedia filmowa. 11.10 Mu­
zyka baroku. 13.36 Sportowe popołud­
nie. 1A30 Wojr.„ — dramat. 17.25 Spor­
towy łllm dett ktyw‘styczn--. 19.40 Do­
branocka. 20.00 Barbarzyńcy. 22.10 
Kronika MTF.

PONIEDZIAŁEK. 18 C2 EF.WCA

WTOREK, 12 CZERWCA

10.05 Łeśnu gazel 1. 10.30 Wyobraźnia 
przestrzenna. 10.00 Przedslęblorst n-a 
oferują. K* 135 Echa sportowe. 17 05 
Frzedwl« czorna spotkanie. 18.00 Pro­
gram rozrywkowy. 18 45 Dobranocka.
19.30 Wyprawa Jana Kozaka. 20.00 
Żyrafa w oknie. 21.40 Pozdrowienia. 
21.51 M iz/ka z Resplrlum.

Towarzystwo Miłośników O- 
grodnictwa w Cieszynie organi­
zuje dnia 17 czerwca br. wy­
cieczkę o charakterze szkolenio­
wym dla swych członków oraz 
zainteresowanych osub.

W programie zwiedzenie w 
Bażanowicrch upraw pod folią, 
w Skoczowie kultur kaktuso­
wych ob. Gruhela oraz obiektów 
Zieleni Miejskiej w Ustroniu. 
Następnie uezcjtnicy wyciecz­
ki udadzą się do Wisły i Isteb­
nej.

Zgłosz« nia osobiste, ew- telefo­
niczne (15-81) przyjmuje skarb­
nik TMO, ob. Jan Broiła, ul. Sej­
mowa 8. Ponadto udział w wy­
cieczce zgłaszać można w kle­
pie nasiennym Jgrodnik" przy 
placu Sw. Krzyża.

Koszt wycieczki wynosi 40 zło­
tych dla członków TMO i 50 zł 
«lia innych osób. (x)

Ośrodek Postępu Techniczne­
go w Katowicach zorganizował 
wystawę pn „O« hrona śro­
dowiska człowieka”, któi 
czynna będzie do 15 sierpnia 
br. Tematyka wystawy obej­
muje m in planowanie i urzą­
dzanie osiedli z punktu widze­
nia ochrony człowieka, za­
gospodarowanie przestrzenne 
kraju, gospodarkę bogactwimi 
naturalnymi, metody i ś odki 
ochrony środowiska człowieka 
itp.

Ekspozycja obejmuje ok. 500 
eksponatów oraz 500 plansz i 
fotogramów.

Wvstawa uzupełniona zosta­
nie o bogaty program imprez 
towarzyszących, w tym wiele 
konferenej. przeznaczonych 
głównie dla cpecjalistów onaz 
aktj’wu społecznego.

Z inicjatywy Polskiego Związku 
Motorowego, przy aktywnym współ­
udziale Ligi Obrony Kraju, wszyst­
kich rlem« 1 przeds.ębiori tw 1 organi­
zacji resortu -omunikacii. Cer‘raił 
Pioóuktów Ni'towvch i Klubu Moto­
rowego Dz.ennikarzy oowolany został 
komitet ogólnopolskiej społeczne« ak- 
cj „Kierowcy na odbudowę Zamku”.

Wydane staraniem Komitetu spe­
cjalne kalkomanie z wl «okiem Zam­
ku Królewskiego do naklelanla na 
szyby i.amochoć-i wydrukowure zo­
stał- w trzech wartOoCiael’ — niebie­
skie 40. zlotowe, żółte — 60-zlotow< 1 
czerwone — lOO-złotowe.

Kalkomanie można już n»bvwąe we 
wszyi tkich inůtytucjach transporto­
wych, stacjach obsługi TOS, stacjach 
benzynowych, sklepach ..Motozbytu”, 
r.-irodkach szkolenia kierowców, li - 
kałach „Automobilklubu” i wydzia­
łach komunikacji rad narodowych w 
csłym kraju.

Mamy nadzieję, że do tej norrowc: 
nej akcji włączą się W3Z-scy kierow­
cy pojazdów prywatnych, spółdziel­
czych 1 państwowych.

Na małych działkach można zwt l- 
czać w tym okrnsi- stonkę ziemnia- 
cza lą przez dokładne zbieranie i nl- 
szczenle chrząszczy oraz liści ze zło­
żonymi jajami.

Stonxr ziemniaczana jest szkodni­
kiem podlegającym ustawowemu obo 
wiązkowi zwalczania. W wypadku 
uchylania sie od tego obowiązku, sto­
sowane będą i iznkcj : karne.

Powiatowa Stacja Kwarantanny 
1 Ochrony Roślin w Cieszynie

Rok szkoleniowy 
zakończony

Zakończył się roi. izkoleniowy 
ZMS, w roku 1972 prowadź io 
powszechne s: kolenie członków 
poprzez takie formy, jak semi­
naria, zebrania, udział w szko­
leniu partyjnym i turnieje wie­
dzy politycznej.

Aktów Związku wziął udział 
w zięciach dwuletniej Wszech­
nicy Społeczno - Politycznej, ak 
również WSA. Na program Wie­
czorowych Szkół Aktywu złoży­
ły się aktualne zagadnienia apo-

Pierwsze cl.rz.,rzcze stonki ziem­
niaczanej wychodzą Już z ziemi. Na­
leży niezwłocznie przystąpić do prze­
glądania plantacji ziemniaków wcze­
snych. w wypadku stwlerazenia na 
nich chrząszczy, należy przeprowa­
dzić zwa'czanle jednym z n» ttępu^ą- 
cych środków: Gamakarh i tox, 
Karbatox extra P, T r I- 
t o x pi , Tritox zaw. extra, D 1- 
tox, Gamakarbatox

Tradvcyjm® już w przeddzień 
Międzynarodow. go Dnia Dziecka 
przewodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński przyjął 
w Belwederze wychowawców- 
społeczruków, oziałaiących w 
różnych organizacjach i środo­
wiskach.

W rpotkaniu. które odbyło się 
31 maja br., miała zaszczyt u- 
czestniczyć Mścisława Ol" arc^y- 
kowa, sekretarz Zarządu Powia­
towego Towarzystwa Przyiaciół 
Dzieci w Cieszynie, która w 3- 
osobuwej delegacji reprezento­
wała wojewód: iwo katowickie.

(z)
PKS INWALIDOM

nośni a zwłaszc” na podstawie ni­
skiej ceny, mógł 1 powinien był przy­
puszcza« , że nabyty magnetofon po­
chodzi z przestąp-twa.

Zresztą Janowi Slliowl nie była 
obca działalność przestępcza, gdyż 
jal wykazało postępowanie karno- 
przygotowawcze, wymieniony, nieza­
leżnie od paserstwa, dopuścił relę kra­
dzieży 12 k.irtonów wafli ogólnej 
wartojcl 4 432 zł na szkodę WSS 
„Konsum Robot liczy” w Cieszynie.

Pod koniec ub. miesiąca obydwaj 
przestępcy zasiedli,na ławie oskar­
żonych Sądu Powiatowego w Cie­
szynie. W op: relu o zebrany maté­
riel dowodowy Sąd uznał wir., cel ar­
iony ch zn w pe*ni  udowodnioną i 
skazał Ulryka Ptoka na łączną karę 
3 lat pozbawienia wolności oraz 5.000 
zł grzywny, a Jana Sliża na 8 mie­
sięcy pozbawienia v nlności z wa­
runkowym zawieszeniem wykona­
nia tej kary na okres trzech lat oraz 
4.000 zł grzywny. Ponadto Jan Sili 
został zobowiązany do naprawienia 
w całości szkody materii Ińej, wj rzą­
dzonej „Konsumowi "lobotniczemu".

Otl wyroku Sądu I Instancji przy­
sługuje prawo wniesienia rewizji

HENRYK ZALESKI

W
UB. TYGODNIU ODBYŁA SIĘ w KOMITEC1. ’OWIA- 
1OWYM ,ZPR NAI ADA AKTYWU POLIT YCZNO-GO- 
liPCIlA ICZESO MIASTA I POWIATU. NA KTÓREJ 
OMOV IONO WĘZł.OWE PROBLEMY PRACY PARTYJ- 
b EJ W OBLCNYM OKRESIE.

ZABIERAJĄC GLOS NA NARADZIE. I SEKRETARZ KP 
JA» GHODURA OMÓVtiL M. IN. KONCEPCJĘ ROZWOJU SIECI 
PLACÖWL1 HAND! OWYCH I KOM UNIKACJI. SPOSOBY VY - 
! ORZYSTANIA SZKOL GMINNYCH DO PRZYGOTOWANIA 
K IR. JAK RÓWNIEŻ KONIECZNOŚCI ZAPEWNIENIA WŁASCI- 
WYGH WARI’NKÖW FI NKCJ°NOWANIA SZKOI.NICTWA ZA­
WODOWEGO W CIFSZYNIE OBAZ ŚREDNIEGO SZKOLNCCTWA 
OGÖI.NOKSZTALCACEGO W SKOCZOWIE.

§|jfeę AMATOR 

cudzego mienia

MTF. 21.85 Gdy przekroczysz
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- - _ DRODZE DO PRA-
■ tka CY byłem świad-

kiem rozmowy dwu 
w W dziewcząt, właściwie

doleciały mnie tyl­
ko strzępy kilku 

zdań. Ale jedno zapamiętałem.
— Dlaczego • mnie w domu nie 

rozumieją — pytała jedna z 
dziewcząt, jak się zorientowa­
łem, uczennica ósmej klasy — 
dlaczego tylko rozkazują, nie 
widzą we mnie człowieka?

Niełatwo byłoby chyba rodzi­
com odpowiedzieć na to pyta­
nie. Ale odpowiedzieć trze­
ba. Tym bardziej, że podobné 
pytania zadaje sobie wiele 
dziewcząt i chłopców.

Całkiem niedawno w dobrze 
mi znanej rodzinie zdziwiona 
zagniewana matka opowiadała, 
jak bardzo zmieniła się, „zepsu­
ta” tak posłuszna jeszcze nie­
dawno córka.

Dziewczynka istotnie nigdy 
nie sprawiała kłopotów. Rozka­
zujący tryb czasownika dzia­
łał niezav odnie.
— i Ewa posłusznie grała swoje 
gamy.

Nie będzie nic dziwnego, jeśli 
po takiej „lekcji" pojawi się u 
córki odruch buntu, jeśli nie 
usłucha matki. Apodyktyczność 
sądów chęć wymusze­
nia posłuszeństwa, przesadne 
akcentowanie rodzicielskiego 
autorytetu, nigdy nie wydadzą 
dobrych owoców, jeśli stawiane 
wymagania staja w poprzek in­
teresów dorastających już dzie­
ci.

Matka Zosi powinna zdawać 
sobie sprawę z tego, że jeśli się 
jej coś w Zenku podoba, to pro­
sty zakaz już nie wystarczy. Na­
wet odwołanie się do autoryte­
tu nauczyciela niewiele w ta­
kim wypadku pomoże. Należy 
się postarać zrozumieć 
dziewczynę, uwierzyć Zosi, po­
móc jej. Rozmowa z córką mo­
głaby wyglądać na przykład 
tak:

— Zosiu, dlaczego Zenek nig­
dy u nas nie bywa? Potrafiła­
byś mu chyba pomóc w mate­
matyce, w angielskim?... To chy 
ba niezły chlo-nak. ale należa­
łoby mu pomóc w wyzbyciu się 
z jego wad. Przecież się przy- 

BRODZI 
CAMl

DZIECKO 
wymaga zrozumienia

— Ucz się odmian?/ — i z są*  
siadniapo pokoju sh/chnć było 
głos córki, która wkuwała gra­
matykę.

Nowoczesność związana ma być 
nie tylko urządzeniami produk­
cyjnymi technologią, ale także 
z szeregiem niezmiernie wa­
żnych obiektów towarzyszących, 
choćby tylko wymienić zespoły 
filtrów 1 inne urządzenia, któ- 
rvch zadaniem będzie zagwaran­
towanie minimum uciążliwości 
dla najbliższego otoczenia oraz 
samego miasta. Dla odprowadza­
nia spalin i w celu właściwego 
ich rozrzutu w atmosferze wybu­
dowany zostanie komin o wyso­
kości 101 metrów.

Dalszymi obiektami towarzyszą 
cymi będą-, stacja sprężania po­
wietrza, tłoczenia wody, klima­
tyzowania oraz wentylowania po­

A kiedy Ewa skończyła czter­
naście lat, zaczęły mieć miej­
sce zadziwiające rzeczy — dziew 
czyna zaczęła kaprysić, przesta­
ła być posłuszną, stała się na­
tomiast nerwowa. Matka po 
prostu nie zauważyła^ ale dla 
mnie, postronnego obserwatora 
już dawno stało się jasne, że 
Ewy już nie urządzają, tak, po 
prostu nie urządzają ustawicz­
ne rozkazy. Wydoroślała. pa­
trzy na świat innymi oczyma i 
domaga się szacunku zarów­
no dla własnych poglądów, jak 
zainteresowań I jest rzeczą na­
turalna, iż chce, żeby dostrze­
gano w niej prawie dorosłego 
człowieka.

Dla wielu rodzin typowe Są 
dialoni w rodzaju:

— Zosiu ten Zenek zbiera sa­
nie dwóje. Nauczyciel fizyki 
twierdzi, że pali. Ciągle się z 
kimś bije. Nie życzę sobie, że­
byś sio z nim pr?yiainiła!

— Ależ mamusiu, orzcież ty 
po wcale nie znasz!... Wczora j 
wyleciały mi z tnrbu wsznsrkie 
książki ł zeszyty. Koleżanki i 
koledzy sie tylko śmiali, a on 
mi je pomógł Porbięrac z tro- 
tuaru. Jeden podręcznik pole­
ciał aż na ulicę Z*>rwk  o-mal nie 
wnadł nnd samochód*  ale książ­
ka ocalała!

— To co
słuchać i tyle!

jaźnicie? Skoro tak, wiele mo­
żesz dla niego zrobić.

Rozmowa tego rodzaju zawie­
rałaby to, co w stosunkach mię­
dzyludzkich najważniejsze — 
wzajemne zrozumienie, zaufa­
nie.

„Matka jest moim przyjacie­
lem, matka wszystko rozumie, 
mam do matki pełne zaufanie” 
— napisała w wypracowaniu z 
okazji niedawno obchodzonego 
Dąia Matki jedna z uczennic 
cieszyńskich szkół. Jestem prze­
konany, że w warunkach tego 
rodzaju zaufania i wzajemnego 
zrozumienia łatwiej rozwiązy­
wać wszelkie go ro­
dzaju konflikty, znajdywać 
wyjście z najbardziej 
skomplikowanych sytuacji.

U dzieci w każdym wieku na­
leży rozwijać uczucie ludzkiej 
godności. Jest przecież niedo­
brze, jeśli dziecko słucha ojca 
czy matki tylko dlatego, 
gdyż boi się kary fizycznej, czy 
krzyku. Stosunków między ro­
dzicami i dziećmi nie można 
opierać wyłącznie na, zasadzie 
ślepego posłuszeństwa. Wywoła 
to prędzej czy później protest, 
spowoduje, że dziecko przesta­
nie sie dzielić z rodzicami swy­
mi radościami i kłopotami, prze­
stanie zasięgać ich rady.

Z ta bariera niedowierzania, 
braku wzajemnego zaufania mo­
że sie stać barierą pełna obcoś­
ci, trudną do przekroczenia, 

z tego?! Masż mnie Czasem. na wiele lat, niekiedy — 
na całe życie...

NOWE ZASADY PROMOCJI * KLASY PRZYSPOSABIAJĄCE DO ZA­
WODU * MODYFIKACJA OCEN Z ZACHOWANIA ¥ OGNISKA

PRZEDSZKOLNE DLA SZEŚCIOLATKÓW

Organizacja kształcenia 
i wychowania w raku szkolnym 1973/74
Dalszy rozwój systemu 

oświaty i wychowania 
jest integralnie zwią­
zany z realizacją ce­
lów społeczno-ekono­
micznego rozwoju kra­

ju, które sformułowane zostały 
w Uchwale VI Zjazdu PZPR.

Cele, dotyczące nowoczesnego, 
prężnie funkcjonującego i odpo­
wiadającego potrzebom społecz­
nym systemu oświatowo-wycho­
wawczego, skonkretyzowano w 
programie działania Minister­
stwa Oświaty i Wychowania na 
Jata 1972—1975. Program ten, 
precyzuje węzłowe zadania w 
dziedzinie unowocześnienia szkol 
nictwa oraz dostosowania go do 
przemian społeczno-ekonomicz­
nych i kulturalnych.

Socjalistyczna edukacja mło­
dych pokoleń zyskuje dziś rangę 
podstawowego czynnika, warun­
kującego pomyślne urzeczywist­
nienie programu zbudowania 
..drugiej Polski”, silnej socjali­
styczną świadomością, nowoczes­
nym przemvslem i rolnictwem, 
wysoką kulturą i osobistym za­
angażowaniem wszystkich oby­
wateli.

Nadchodzący nowy rok szkol­
ny 1973—74 powinien przynieść 
dalszy postęp w dziedzinie do­
skonalenia funkcji dydaktycz­
nych, wychowawczych i opie­
kuńczych szkoły, podnoszenia 
poziomu i efektywności kształ­
cenia i wychowania, rozwijania 
samorządnej aktywności uczniów 
na terenie szkół i organizacji 
ideowo wychowawczych, rozsze­
rzenia i zacieśnienia współpracy 
szkół ze' społeczeństwem w so­
cjalistycznym wychowaniu dzie­
ci i młodzieży.

W nowym roku szkolnym 
1973—74 wprowadzi się szereg 
innowacji, które zmierzać będą w 
głównej mierze do podniesienia 
efektywności procesu dydaktycz­
no-wychowawczego.

JÓZEF BĄCZEK

Inspektor Oświaty

Najistotniejszym z nich jest 
zmiana dotychczasowego sposobu 
promowania uczniów w szkole 
podstawowej. W stosunku do 
uczniów zdolnych, którzy samo­
dzielnie opanowali materiał pro­
gramowy, można stosować w 
klasach I—IV zasadę przesuwa­
nia w trakcie roku szkolnego do 
Klasy programowo wyższej. Pro­
mocję do klasy programowo 
wyższej może uzyskać również 
uczeń, który otrzymał na koniec 
roku szkolnego ocenę niedosta­
teczną pod warunkiem, że 
uczęszczał do szkoły przez cały 
rok szkolny, wykazywał prawi­
dłowy stosunek do obowiązków 
szkolnych oraz na podstawie 
opinii pedagogów i psychologów 
istnieje możliwość usunięcia w 
następnym okresie nauki szkol­
nej istniejących braków w opa­
nowaniu materiału nauczania. 
Dla uczniów, którzy wykazywać 
będą opóźnienie w nauce two­
rzone będą klasy przysposabia­
jące do zawodu, dzięki czemu 
uczniowie ci po ukończeniu szko­
ły podstawowej będą już posia­
dali przygotowanie zawodowe. 
Na terenie naszego powiatu ist­
nieć będzie w nowym roku 
szkolnym 11 takich oddziałów-

Modyfikacji ulegnie również 
ocena ze sprawowania. W miej­
sce dotychczasowych wprowadzi 
sie oceny: wzorowe, wyróżnia­
jące, dobre, odpowiednie i nie­
odpowiednie, które obejmować 
będą stosunek ucznia do obo­
wiązków szkolnych, aktywność 
społeczną i kulturę osobistą.

Na świadectwach szkolnych 
oprócz ocen z poszczególnych 
przedmiotów odnotowywać się 
będzie ‘ szczególne osiągnięcia 
ucznia, np. uzyskane miejsce w 
olimpiadach przedmiotowych,

mistrzostwach sportowych, peł­
nione funkcje społeczne oraz 
uzyskane odznaczenia i wyróż­
nienia.

Celem właściwego przygoto­
wania wychowanków do życia i 
pracy w ustroju socjalistycznym 
wprowadza Się obowiązek pracy 
społecznie użytecznej uczniów. 
Praca społecznie użyteczna bę­
dzie organizowana na rzecz 
szkoły i środowiska, a jej wy­
miar roczny, równy będzie ty­
godniowemu wymiarowi zajęć 
lekcyjnych.

Ważnym zadaniem jest objęcie 
wychowaniem przedszkolnym 
dzieci w roku poprzedzającym 
obowiązek szkolny. W tym celu 
zostaną uruchomione nowe ogni­
ska przedszkolne, dla tych 6-lat- 
ków, które nie znajdą miejsca w 
samych przedszkolach. Planuje 
się również na terenie Cieszyna 
i Skoczowa uruchomienie przed­
szkoli z przedłużonym czasem 
pracy do godz. 20, aby zapewnić 
opiekę dzieciom rodziców pracu­
jących w produkcji i usługach.

Nowy rok szkolny rozpocznic 
się 3 września 1973 r., a jego za­
kończenie nastąpi 20 czerwca 
1974 r.

Ferie zimowe trwać będą od 
22 grudnia 1973 do 6 stycznia 
1974 r., a ferie wiosenne od 12 
kwietnia do 17 kwietnia 1974 r.

Realizacji wszystkich zmian w 
kształceniu i wychowaniu mło­
dzieży sprzyjać będą postano­
wienia VII Plenum KC PZPR w 
sprawie zadań partii, państwa i 
narodu w socjalistycznym wy­
chowaniu młodego pokolenia 
oraz właściwa współpraca rodzi­
ców i organizacji młodzieżowych 
ze szkołą.

■n

Nasz komentarz

Dlaczego spółdzielnie 

kółek rolniczych?

Jak już informowaliśmy, 
w Chybiu powstała 
pierwsza na terenie na­
szego powiatu Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych? Z 
uwagi na aktualny stan 

zaplecza technicznego, wyposa­
żenia w sprzęt, a także kadry, w 
bieżącym roku utworzonych zo­
stanie w całym kraju zaledwie 
sto kilkadziesiąt SKR w 17 wy­
typowanych przez Centralny 
Związek Kółek Rolniczych po­
wiatach, do którego należy także 
cieszyński.

Jakie nadzieje wiąże się z no­
wą organizacją spółdzielczą ną 
wsi?

SKR-y, obejmujące zasięgiem 
swej działalności teren gminy, 
będą dobrowolnym zrzeszeniem 
kółek rolniczych i staną się 
ośrodkami zarządzania placów­
kami gospodarczymi, takimi, jak 
międzykółkowe bazy maszyno­
we, SUW, SOR, czy filie POM 
(gdzie takowe istnieją). Spół­
dzielnie skoncentrują swoją dzia­
łalność usługową przede wszvst- 
kim na mechanizacji prac rol­
nych. transporcie płodów i środ­
ków produkcji, jak również na 
wykonywaniu zabiegów ochro­
ny roślin, wysiewie nawozów 
mineralnych oraz, wapna nawozo­
wego.

Ich zadaniem będzie też na­
prawa sprzętu rolniczego, środ­
ków transportu oraz świadczenie 
dla gospodarstw chłopskich in­
nych usług warsztatowvch. a 
także wykonywanie prac remon­
towo-budowlanych i instalacyj­
nych- Przejmą zatem SKR-v te 
usługi, z którymi kółka już obec-

nie nie mogły się uporać, 
względnie ich w ogóle nie pro­
wadziły. a na które zapotrzebo­
wanie coraz bardziej wzrasta.

Niezależnie od tego spółdziel­
nie kółek rolniczych będą nodej- 
mować zespołową produkcję za­
równo roślinną, jak zwierzęcą, 
rozwijając w tej dziedzinie ko­
operację z rolnikami indywi­
dualnymi.

Słyszy się głosy, że w tej sytua 
cji zmniejszy sie rola poszczegól­
nych kółek rolniczych. Obawy te­
go rodzaju nie są niczym uspra­
wiedliwione. odciążone od spraw 
wykraczających poza ich wieś 
kółka będą się bowiem mogły po­
kusić o to, by stać się faktycznym 
organizatorem produk­
cji rolnej na wsi. Ich zada­
niem stanie się m. in. rozwijanie 
specjalizacji, zwłaszcza w dzie­
dzinie hodowli, w gospodarstwach 
indywidualnych, właściwe zago­
spodarowywanie gruntów PFZ i 
innych użytków rolnych oraz or­
ganizowanie na nich — przy eko­
nomicznej i techniczno-organiza­

cyjnej pomocy SKR — zespoło­
wej produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej.

Spółdzielnie kółek rolniczych, 
natomiast jako większe organiz­
my, umożliwią bardziej opera­
tywne zarządzanie istniejącym po 
tencjałem gospodarczym, a dzięki 
temu jego efektywniejsze wyko­
rzystanie. Da się to osiągnąć m. 
in. dzięki temu, że w takiej więk­
szej jednostce można zatrudnić 
ludzi o wysokim poziomie kwali­
fikacji, którzy będą odpowiedział 
ni za powierzone im mienie i za­
dania. Jest to bardzo istotne, do­
tychczasowe bowiem niedomaga­
nia działalności jednostek gospo­
darczych kółek rolniczych w du­
żej mierze wynikają właśnie z 
tego, że znajduje się tam niewie­
lu ludzi o odpowiednim przygo­
towaniu fachowym.

Doświadczenia wypracowane 
przez SKR w Chybiu, bardzo się 
przydadzą, podobne spółdzielnie 
powstawać będą bowiem również 
w innych gminach. (R.D.) 
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Młodzi gospodarze
Jedną z wielu organizacji ucz­

niowskich, które działają na te­
renie szkół podstawowych i śred­
nich, są spółdzielnie uczniowskie, 
których na terenie miasta Cieszy­
na i powiatu cieszyńskiego mamy 
aktualnie 65, z tego 7 w szko­
łach podstawowych.

Szeroki i zróżnicowany jest za­
kres działania i formy ich pra­
cy. Wszystkie spółdzielnie prowa­
dzą działalność sklepową, 36 zaj­
muje się akcją dożywiania, a 19 
wykonuje usługi rzemieślnicze. 
Większość wiejskich spółdzielni 
uprawia działki gruntowe, zaś 17 
prowadzi działalność kulturalno- 
oświatową.

Wszystkie kierunki działalności 
gospodarczej i usługowej tej or­
ganizacji znajdują swój wyraz w 
dość pokaźnym obrocie finanso­
wym. który w ubiegłym roku 
sprawozdawczym 1972 wynosił w 
spółdzielniach miejskich 1.032 tys. 
zł. a w wiejskich 1.271 tys. zł.

Spośród wielu wzorowo pracu­
jących wymienić należy spółdziel 
nie uczniowskie SP nr 5 w Cie­
szynie, SP, nr 2 w Chybiu i SP 
w Kaczycach.

Coraz lepiej układa się współ­
praca tej organizacji ze spółdziel 
czością dorosłych. Przykładem te­
go może być współdziałanie O- 
kręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Bażanowicach ze Spół­
dzielnią „Kefirek” Szkoły Podsta­
wowej w Bażanowicach. w wyni­
ku czego młodzi spółdzielcy ko­
rzystają z wypożyczonej im lo­
dówki oraz Innych form mate­
rialnej pomocy.

W wielu wypadkach przedsta­
wiciele spółdzielczości dorosłych 
biorą udział w zebraniach spra­
wozdawczo - wyborczych mło­
dych spółdzielców.

Przykładów właściwej współ­
pracy, będącej jednym z ogniw 
jednolitego systemu wychowaw­
czego młodzieży, można by wy­
mienić wiele Chodzi tu bowiem 
o wszechstronne przygotowanie 
przyszłej rzeszy członków spół­
dzielczości dorosłych, uczciwych i 
gospodarnych obywateli naszego 
kraju. Spółdzielnie uczniowskie 
są zatem szkołą obywatelskiego 
wychowania.

(gaj)

W Skoczowie trwa budowa 
supernowoczesnej odlewni

(DOKONCZFNIE ZE STR. 1)
mieszczeń i urządzeń produkcyj­
nych.

Dla zmontowania hali - kolo­
sa oraz wyposażenia jej w nie­
zbędne urz.adzenia, zużyje sie ok. 
7.000 ton konstrukcji stalowych. 
Hala produkcyjna w stanie suro­
wym ma być gotowa za kilka 
miesięcy, natomiast cały zakład 
musi być gotowv równocześnie z 
innvmi. budowanymi w ramach 
kombinatu FSM. by w porę móc 
rozpocząć odlewanie bloków sil­
nikowych oraz innveh detali 
mechanizmów małolitrażowego 
„Fiata 126 p”.

Tymczasem życie inwestora nie 
jest usłane różami. Dokumentacja 
techniczna budowy nowego obiek 
tu przemysłowego jest dziełem 
kilkunastu projektantów, z który

mi trzeba być w bezustannym 
kontakcie. Nie ułatwia tego by­
najmniej telekomunikacja. Zama 
wiane rozmowy błyskawiczne by­
wają łączone nawet po upływie 
... 5 godzin. Tu także potwierdza 
się powiedzenie o szewcu bez bu­
tów. Zakład nie posiada dostatecz 
nej ilości samochodów osobo­
wych. które ułatwiłyby kontak­
ty z projektantami, wykonawca­

mi, urzędami, a także „strażac­
kie” często interwencje.

Budowę realizuje trzech gene­
ralnych wykonawców, kilka 
przedsiębiorstw wykonawczych 
oraz kilkudziesięciu podwykonaw 
ców. Koordynacja robót nie nale­
ży do rzeczy łatwych.

By sprostać wszelkim przeciw­
nościom. nad przebiegiem budo­
wy jednego z najważniejszych o- 

biektów przemysłowych kombiné 
tu czuwa prawdziwy, wieloosobo­
wy sztab wyspecjalizowanych w 
inwestycjach oracowników. Tele­
fony urywają się bez przerwy w 
drzwiach ocierają się o siebie pro 
jektanci i dozór techniczny przed 
siębiorstw wykonawczych i cho­
ciaż podejmuje się tu niemal błys 
kawicznie ważkie decyzje. nie 
czuć nerwowości ani napiętej at­
mosfery.

Supernowoczesna Odlewnia Że­
liwa ma być gotowa pod koniec 
roku przyszłego. Czy będzie, za­
leży głównie od wykonawców, od 
tego, czy „zawieszą na kołek" swe 
przyzwvczaienia i czy udzieli im 
się twórcze podniecenie współwy- 
konawców nowoczesnego jutra 
polskiego prz< mysłu motoryza­
cyjnego. (TK)

SLADEM 
NASZ¥CH\ 

\INTBW£NCJI
POCZTA 

CENI SIĘ SAMA
W sprawie doręczenia w mar­

cu życzeń imieninowych na blan 
klecie telegraficznym z motywa­
mi ozdobnymi świat godowych, 
OUPT w Cieszynie dobrodusznie 
wyjaśnia nam. że fakt ten „na­
stąpił iedvnie w w vnik u pośpie­
chu pracy”. Można z tego wy­
jaśnienia wnioskować, że z usu­
waniem niestosownych blankie­
tów ozdobnvch spieszono sir tak 
dalece, że nawet niespełna trzv 
miesiące nie wvstarczvlv na to. 
bv druczki z choinkami odłożvć 
na półkę z zapasami do przy­
szłych świat.

W tvm samym piśmie zastęp­
ca dyrektora ÓUPT usiłuje nam 
także wmówić, że to klienci swoi 
mi brudnymi ubraniami zanie­
czyszczają parapety okienek ma­
nipulacyjnych. a inni którzy ma 
ja czyste rękawy, są przez to 
poszkodowani-

Stwierdzenia te nie przeszko­
dziły w poinformowaniu nas. że 
telegrafistki otrzymały zarządze­
nie, by stosownie do treści tele­
gramów użvwałv właściwych 
druków, a stwv-f-cvki Sr utrzy­
mywały czystość w pomieszcze­
niach OUPT. Te wymowne 
stwierd: enia nie wymagają na­
szych komentarzy.

A MOŻE JESZCZE 
HANDEL... OGÓRKAMI?
Wskazywaliśmy na potrzebę 

powierzenia wiślańskiemu PBP 
„Orbis” przedsprzedaży biletów 
autobusowych. Z wyjaśnienia, 
jakie w tej sprawie nadeszło do 
nas z dyrekcji Oddziału Okręgo­
wego PBP „Orbis” w Katowi­
cach wvnika. że Urząd Pocztowy 
w Wiśle żadną miarą nie chce 
wyrazić zgody na odstąpienie 
„Orbisowi” prowadzonej od sze­
reg« lat przedsprzedaży biletów 
autobusowych PKS.

Jeśli tak lest w istocie, propo­
nujemy by „Orbis” wyręczał Po­
cztę w doręczaniu przesyłek, 
sprzedaży znaczków. natom;=st 
Poczta niechaj poszerzy swe 
handlów" -aint-r-sc- ania o ki­
szone ogórki i kapustę...

SKARPĘ 
UPORZĄDKOWANO

Skoczowski Rejon Eksnloat- 
Dróg Publicznych powiadomił 
nas. że zanieczyszczono ormz 
nich skarpa nad ulicą Łęgową, 

' został! uporządkowana.
NIE POWTÓRZY SIĘ...

...przewóz pieczywa w samo­
chodach do tego celu nieprzysto­
sowanych — zapewnia nas dy- 
rekcla Zakładu Trans« » 
w Katowicach- Przeprowadzona 
kontrola potwierdziła nasze za­
rzut v. zaś winę za przewożenie 
w Cieszynie pierz v wa w samo­
chodach zabrudzonych, ponoszą 
d*-«'*wvtnr  in’* V
inspektor techniczny oraz kie- 
kicrowca. Szczególnie ten ostatni 
(Eugeniusz San tari us), mimo o- 
frrvm^nppo nin V”" ł
samochodu doraźni© skierowane- 
go do przewozu pieczywa Kie­
rowcę ukarano potrąceniem pre­
mii.

ULICE BĘDĄ 
OZNAKOWANE

Urząd Miasta i Gminy Sko­
czowa powiadomił nas. że zle­
cone zostały do wykonania ta­
blice z nazwami szeregu ulic, a 
p< ich otrzymaniu, umieszczone 
one bądą na początku poszcze­
gólnych uli co ułatwi w efr - 
cie odszukanie przy jezdny ri 
właściwego adresu

CZY MOGĄ BYĆ
DWA KINA?

Sala „Zacisza" przejściowo 
eksploatowana będzie jako ki­
no. na czas remontu „Piasta". 
„Zacisze” bowiem, uchwałą 
MRN przeznaczone zostało na 
cele sportowe. „Jeżeli wnikliwa 
obserwacja oraz szczegółowa 
analiza wykażą zapotrzebowa­
nie na drugą salą kinową — 
stwierdza kierownik Refera*  u 
Kultury Prezydium MRN w 
Cips’viîie — dvrrVcia WZK v ~- 
stąpi o ewentualną zmianę 
uchwały w sprawie przeznacza­
nia sali „Zacisza”.

TO NIE 
„CENTRALA NASIENNA"
W rubryce ..Miasto musi być 

czyste!” wskutek mvlnei infor­
macji napisaliśmy, że współ­
użytkownikiem spalonego bara­
ku przy ul I iburnia w Cieszy­
nie było Katowickie Przedsię­
biorstwo Naąienne „Centrala 
Nasienna” Jak nam dowiedzio­
no. przedsiębiorstwo to nigdy 
nie korzystało ze wspomnianego 
baraku Za przykrą omyłkę 
przepraszamy.

WODĘ PITNĄ 
TRZEBA OSZCZĘDZAĆ
Powiatowe Przedsiębiorstw- 

Wodociągów i Kanalizacji .... 
wiadomiło nas. że w wyniku 
przeprowadzonej na budowie 
osiedla mieszkaniowego przv ■>]. 
Szymanowskiego w Cieszynie 
kontroli gospodarki woda pitną 
kierownik budowv otrzymał o- 
strreżenie. iż- w wypadku oo- 
nownego stwierdzenia marnotra­
wienia wodv. sprawa skierowa­
na zostanie do Kolegium do 
Spraw Wykroczeń.
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DŻUMA W MTEŠCIE BRESLAU — 
W. Tausk. Jest to wybór z dzienni­
ków Żyda nlęinfaHklego z Wrocławia, 
skrupulatnie prowadzonych w latach 
1833 — 1840. Wstrząsający dokument 
bezsensu 1 okrucieństwa panującego w 
hitlerowskich Niemczech. Dramat Tau 
ska jest tym większy, że sam nie czu­
je Sie Żydem, zrywa ze irodowl- 
sliem, jego rellglą. a równocześnie 
nie jest akceptowany przez społeczeń­
stwo niemieckie, zakażone hltlerow- 
sikm rasizmem i podporządkowane 
antysemickim ustawom. Nie znajdu­
jąc dla siebie miejsca w III Rzeszy 
autor usiłuje — bezskutecznie — wy­
emigrować. KiW. cena zl 22.

ELIZA ORZESZKOWA — E. Jan­
kowski. Autor próbuje z listów, 
wspomnień, dokumentów i sczernia­
łych portretów wydobyć sylwetkę 
Orzeszkowej, oddając jak najczęściej 
glos samej pisarce. PIW, cena zl 55.

STRACHY — M. Ukniewska. Jest to 
głośna powieść, w której autorka 
zawarła swoje doświadczenia i obser­
wacje z okresu, kiedy występowała 
jako tancerka w „Morskim Oku“ i 
innych teatrzykach rewiowych. Po­
wieść ukazuje blaski 1 nędzę życia i 
zawodu tancerek kabareton ycłi, dajc 
pełen wewnętrznej prawdy obraz przą 
żyć bohaterki, środowiska i czasów. 
Czytelnik, cena zl 22.

NIEZWYKLE OKULARY — Książka 

sawiera szereg opowiadań współczes­
nych autorów radzieckich. Ich boha- 
trraml są kilkunastoletni chłopcy i 
dziewczęta, przeżywi jąey swoje kło­
poty, przyjaźnie i pierwsze mlłośei. 
Opowiadania pisane są z pasją i hu­
morem, autorzy nie unikają auten­
tycznych konfliktów i nie szczędzą sa 
tyrycznych barw światu dorosłych, 
rodzicom 1 profesorom. Iskry, cena zl 
I«.

FLOTA POLSKA W LATACH 1587 

— 1632 — E. Koczorowski. Dzieje pol­
skiej floty w okresie panowania Zyg­
munta III nie doczekały sur dotych­
czas pełnego syntetycznego opracowa­
nia. Część pierwsza przedstawion-j 
pracy omawia główne przyczyny kon­
fliktu polsko-szwedzkiego na prźeło- 
n.ie wieku XVI i XVII oraz początek 
agresji szewdzkiej na północne ziemie 
polskie, ze szczególnym uwzględnie­
niem aspektu militarnego zmaeań pol­
sko-szwedzkich na morzu. W części 
II I III omówiono chronologicznie 
działalność polskiej floty w obronie 
polskiego wybrzeża w latach 1600 — 
IC32. MON, cena zł S0.

1000 SLOW O MORZU I OKRĘCIE. 
— Z. Grabowski. Książka ma być po­
mocni tym wszystkim, którzy Czyta­
jąc literaturę o ttmatyze morskiej na­
potykają wyrazy dla siebie nleerózu- 
mlale. ale na morzu używane po­
wszechnie. Fachowcy znajdą tu za­
pewne wyrażenia i nazwy, które mo­
gą się różnić od używanych w Ich 
praktyce morskiej. MON, cena zł 20.

Poza tvm polecamy:
Hugo Kołłątaj — M. J. I ech, KIW, 

cciia zł 23. Zamek — F. Kafka. Czy­
telnik, cena zł 30. Królik > oceany — 
31 Wańkowicz. Iskry, cena zl 50. Ta­
jemnica Agnieszki — W. Dunarow- 
skl WŁ, cena zł II, Twój zawód — 
twoja przyszłość — KiW, rena zł 15, 
Ochrona oczu — .1. Szmyt — IW 
CRZZ. cena zł 8, Stolarz — J. Wroń­
ski, V CHZZ, cena 13. Góry Świę­
tokrzyskie — Mapa iurytyczna — 
FPWK. cena zł 10, Pogórze dynowskie 
i przemyskie — Mapa turystyczna — 
PPKW, cena zl 10.

(Ml)

Kończy się rok rzkolny 1972/1973, 
a tym samym dokonuje się podsu­
mowania całorocznej pracy dydak­
tyczno - wychowawczej. Trzeba 
stwierdzić, że we wszystkich dzie­
dzinach wyniki i osiągnięcia z ro­
ku na rok są coraz lepsze. Dotyczy 
to również pracy pozalekcyjnej, 
czego dowodem jest bilans osiąg­
nięć naszych zespołów szkolnych w 
różnych wojewódzkich konkursach 
i przeglądach.

Ostatnio odbyło ię w Domu Mu­
zyki i Tańca w Zabrzu podsumo 
wanie XX Wojewódzkiego Konkur­
su Recytatorskiego Młodzieży Szkół 
Podstawowych oraz XX Wojewódz­
kiego Przeglądu Zespołów Arty­
stycznych.

Podobnie jak w latach poprzed­
nich uczniowie i zespoły z cieszyń­
skich szkół zajęły czołowe lokaty 
w skali wojewódzkiej i otrzymały 
wiele cennych wyróżnień. W kon­
kursie ret vtatorskim aż 7 uczniów 
z Cieszyńskiego otrzymało wyróż­
nienia: I stopnia — Joanna Pawe­
łek z SP nr * w Cieszynie. II stop­
nia — Ilona Majcherek i Alicja Jan­
kowska z SP nr 6 w Cieszynie. III 
stopnia — Artur Pastucha. Krzysz­
tof Wilanowski. Danuta Stebel i 
Barbara Wójciga z SP nr 6 w Cie­
szynie-

W przeglądzie szkolnych ze ipołów 
artystycznych wyróżniono aż 20 
/.espołów z naszego terenu. Wyróż­
nienia I stopnia otrzymały: chór 
szkolny z SP w Goleszowie, zespół 
taneczny z Technikum Rolniczego 
w Międzyświeciu, zespół kabareto­
wy z SP nr 6 w Cieszynie, zespól 
pieśni i tańca z SP nr 5 w Ustro-
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niu - Lipowcu, spoi pieśni I tańca 
z SP nr 2 w Brennej - Bukowej o- 
raz z SP nr 1 w Koniakowie; wy­
różnienia II stopnia otrzymały: 
chór z SP nr 2 w Ustroniu, chór z 
SP nr 5 w Cieszynie, zespół recy­
tatorski z Lic. Ogólnokształcącego 
im- P. Stalmacha w Wiśle, zespół 
kabaretowy z Lic. Orólnokszt. nr 1 
w Cieszynie, orkiestra dęta z Tec’i. 
Budowlanego w Cieszynie, zespół 
instrumentalny z Lic. Ogólnokszt. 
nr 2 w Cieszynie, zesnół instru­
mentalny z SP nr 3 w Ustro­
niu - Polanie, zespół wokalny z SP 
nr 3 w Cieszynie, zespół pieśni i 
tańca z SP w Kończycach Wielkich, 
zespól nieśni i tańca z SP nr 1 
w Jaworzynce oraz zespół teatralny 
z SP nr 6 w Cieszynie, zaś wyróż­
nienia 111 stopnia otrzymały: zespól 
taneczny z SP nr 4 w Cieszynie, 
zespół taneczny z SP nr 5 w Cie­
szynie oraz trio smyczkowe z Tech­
nikum Budowlanego w Cieszynie.

Uzyskane przez nasze zespoły nż 
tak liczne wyróżnienia stawiają po­
wiat cieszyński w czołówce woje­

wódzkiej i świadczą o wysokim po­
ziomie ruchu artystycznego w szko­
łach powiatu cieszyńskiego.

Znalazło to również wyraz na 
podsumowaniu imprez kulturalno- 
-oświatowych, organizowanych 
przez Inspektorat Oświaty w Cie­
szynie w roku szkolnym 1972/1973, 
jakie odbyło się w dniu 8 czerwca 
br w Teatrze im. Adama Mickie­
wicza w Cieszynie. Zwrócił na te 
fakty uwagę inspektor — mgr Jó­
zef Bączek, a szczegółowo przedsta­
wił je mgr Joachim Kałuża.

Również koncert laureatów róż­
nych konkursów i przeglądów wy­
kazał wysoki poziom solistów i zes 
połów. Na koncercie wystąpili: 
Alicja Jankowska z SP nr 6 w Cie­
szynie, Małgorzata Stuchlík z SP 
nr 5 w Cieszynie, Kornelia Liszt- 
wan z SP nr 2 w Ustroniu, Małgo­
rzata Janota z SP nr l w Koniako­
wie oraz zespól wokalny „Wiolin- 
ki” z SP nr 3 w Cieszyn c, kabaret 
z SP nr 6 w Cieszynie, chór z SP 
nr 2 w Ustroniu, chór z SP w Go­
leszowie, zespół taneczny z SP nr 5 
w Cieszynie, dziecięcy zespół regio­
nalny SP nr 5 w Uslroniu-I.ipowcu, 
dziecięcy zespół regionalny SP nr 2 
w Bi ennej-Bukowej oraz zespół 
pieśni i tańca z SP nr 1 w Konia­
kowie.

Zarówno nauczycielom, jak i wy­
konawcom należa się słowa uznania 
za całoroczną ofiarną pracę, która 
wychowuje, rozwija wrażliwość ar­
tystyczną dzieci i młodzieży oraz 
wzbogaca życie kulturalno - oświa­
towe Ziemi Cieszyńskiej. (F.Z ) 

Uroczystości kopernikowskie
Zarząd Główny PZKO przygoto­

wał w trzynieckim Domu Kultury 
interesującą ekspozycję, poświęco­
na życiu i naukowej działalności 
wielkiego, polskiego astronoma.

W zorganizowaniu wystawy po­
mocy udzieliło Kujawsko - Pomor­
skie Towarzystwo Kulturalne „Po­
jezierze” z Bydgoszczy.

« • *
Uroczystości kopermkańskie nié 

ominęły Jabłonkowa, gdzie ucznió- 
wie PĎSP urządzili konkurs szkol­
ny pod nazwą „Co wiesz o Koperni­
ku”.

Ponadto wystąpiły i programem 
trzy riióry zespołu „Hutnik”. (JO)

Tradycyjna „Oszeldówka"
Dnia 3 czerwca (niedziela) odbył 

się w Nieborach „Da leń Pawła O- 
szeldy”. Tegoroczna uroczystość 
miała wyjątkowy charakter, bo­
wiem • w bieżącym roku obcho­
dzimy 125 rocznicę Wiosny Ludów i 
150-lecie urodzin Pawła Oszeldy;

(JO)

25 lat szkolnictwa polskiego
W czeskocieszyńskim Domu Kul­

tury otwarta została wystawa, o- 
brazująca dorobek szkolnictwa pol­
skiego w Czechosłowacji na prze­
strzeni ostatniego ćwierćwiecza.

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział konsul generalny PRL w O- 
strawie, mgr Władysław Herman, 
przedstawiciele władz oświatowych 
z Czeskiego Cieszyna, Karwiny i O- 
strawy oraz delegacje władz partyj 
nych i administracyjnych.

Wystawa daje przegląd opiegnięć 
poszczególnych szkół polskich za 
Olzą, ukazuje ciekawe metody wy­
chowawcze. pozwała zorientować 
sie w bogatej twórczości technicznej 
( artystycznej uczniów.

Otwarcia wystawy w imieniu wo­
jewódzkich władz oświatowych w 
Ostrawie dokonał Inspektor Smy­
czek. (da)

Uczczono 750-lecle Orlowej
Corocznie mieszkańcy Orlowei są 

uczestnikami pięknych koncertów 
wykonywanych przez tamtejszy 
chór męski Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Kulturalno-Oświa­
towego „Hasło". W ubieelvm 
roku chór ten obchodził jubileusz 
45-lecia istnienia.

Górnicze miasto Orłowa, znane w 
Czechosłowacji z pierwszego pol­
skiego gimnazjum, obchodzi w tym 
roku jubileusz 750-lecia. Tym ra­
zem chór wystąpił w maju br. wes­

pół z zaprzyjaźnionym górniczym 
chórem męskim „He jnał” z ZDK 
kopalni „Wujek”. Polscy chórzyści 
śpiewali pod batutą zasłużonego 
dyrygenta i kompozytora mgr Jana 
Wicenteco Hawela, prodziekana 
PWSM w Katowicach. Za udział w 
jubileuszowym koncercie przewod­
niczący Rady Miejskiej odznaczył 
chór męski „Hejnał” Złotym Meda­
lem miasta Orlowej. zaś przedsta­
wiciel ZG PZKO za kilkuletnią 
współpracę z „Hasłem” orłowskim 
wręczył gościnnemu chórowi Medal 
25-lecia Związku.

W czasie występu miejscowy chór 
wykonał program, z którym prag­
nie wystąpić w sierpniu br. na TI 
Festiwalu Chórów Polonijnych w 
Koszalinie.

Dyrygowali — mirr Brunon Ry­
giel i mgr J. W. Hawel.

Spotkanie „fajczarzy”
Przy KM PZKO działa już od 

dwóch lat klub „Fajka”, biorący 
aktywny udział we wszelkich po­
czynaniach Koła.

Niedawno klub zorganizował w 
Cz. Cieszynie spotkanie, w którym 
wzięli udział kolekcjonerzy z całej 
Czechosłowacji.

Przy okazji „fajczarsklego zjaz­
du” urządzono wystawę, pełną pięk 
nych eksponatów (pianówki, wrzo­
sówki. fajki wieśniacze i inne). Od­
był się także konkurs fajczarski.

(JO)

Gdu Wielki Karpat umarł, wdo­
wa po nim. Bomna. musiała schro­
nić sie nrzed braćrr' Karpa'a. Be- 
kidem i Sudem, którzy nie chcieli 
dopuścić ani Borany, ani jej dzieci 
do panowania. Borana wybrała 
sobie wysoka górę na schronienie 
i pokryła te póre lasami, żeby nikt 
do niej przystępu nie miał. Tam 
wychowała swoje dzieci: • syna La­
na i dwie córki Białke i Czarnoche. 
Gdy iuz czuła., że zbliża sie śmierć, 
przywołała do siebie dzieci i rze- 
kła:

— Umrę, a wy pochowajcie mnie 
tu na tei pórze- Tobie, synu, odda- 
je władze nad rola. łaka i pastwi­
skiem a wam, moje córki, oddaj? 
wody. Szafujcie tnmi darami spra­
wiedliwie na użytek ludzi.

Zmarłą matkę dzieci pochowały. 
Lan opuścił siostry, ażeby im wy­
znaczyć drope, którędy maja scho­
dzić. Zostały dwie siostry, jedna 
jasnowłosa i jasnooka, jak zorza 
poranna, była to Białka, a druga, 
czarnocha, z ciemnymi włosami i o- 
czami jak zorza wieczorna. Wkrót­
ce siostry też się pożegnały z Biał­
ka. płocha i wesoła, zwróciła sie ku 
północy, zeskakując ze śpiewem na 
dół. Czarnocha zaś, popłakawszy 
jeszcze -długo nad probem matki, 
smutnie kii południowi zeszła z 
góry. Niebawem „potkała się znowu 
z siostrą i prosiła ją, żeby już odtąd 
razem pozostały, że jej jest smutno 
samej jednej chodzić. Połączyły się 
więc siostry i wspólnie przebywały 
lasy i omijały góry, a brat obok 
nich pozakładach pola, pastwiska i 
łąki.

Na drodze spotkały sie siostry z 
Czantorem. On je pokochał bardzo 
i nie puścił dalej. Buło im tu do­
brze. Czantor zasłaniał je swymi 
górami od zimnych wiatrów, one 
zaś wywdzięczały sie mu za to, 
użyinio iac jego uóry. tak. ż< na­
kryły sie ładnymi i wysokimi drze­
wami. bo z siostrami nrzybida wo­
da. zniewalać dol>ne n. d Czanto­
rem. na zmartwienie brata Lana.

Ten pożalił sie wiec przed mat­
ką Ziemia, a ona rozkazała Czanto- 
rowi. ażeby wypuścił siostry. Po­
żegnały siostry Czantora. a ten 
wystroił je w najładniejsze kwiaty. 
Wyszły wtedy z doliny, dażac ku 
północy. Wszędzie po drodze były 
serdt cznie witane. Naprzód przyjął 
je Wawel, rzucając im kwiaty i 
trawy, to samo uczyniły póru san­
domierskie. kraina puławska, ma­
zowiecka, płocka, toruńska, chełm­

ska. aż dostały sie do morza. 7a 
nimi postępował Lan. ponasiewał 
nota i laki.

Stało sie to wtedy, kiedy słońce 
najwyżej sie podniosło i kwiatów 
na więcej kwitło. Dlatego wzdłuż 
całej Wisły dziewczęta obchodzą te 
pamiątkę. wrzucając wieńce do Wi­
sły w wigilie św. Jana. A tir pa­
miątkę — najwyższa tu göre naz­
wano Barania, a tam. gdzie siostry 
sie rozeszły, jedną odnogę rzeki 
nazwano Białą Wisełką, a drugą

A matka na to:
■— Nie grzeszyłabyś, córko! 7mów 

raczej pacierz, ażeby de Bóg nie 
ukarał za twoja pychę-

Malinka nic nie odrzekła, tylko 
sie wystroiła i czekała. Nadjechał 
rzeczywiście młodzieniec w rycer­
skim stroju, cały błyszcz' cy w 
zbroi ze stali, tak samo, jak jeao 
towarzysze. 7atrzymal sie przed 
chatą wdoty i z drogimi podarun­
kami wszedł do izby, prosząc o re­

ke Malinki. Matka uradowała się.
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WISŁA
CZANTORIA
I MALINKA

BOGUMIŁ HOFF

Czarną Wisełką, a göre, gdzie prze­
bywał Czantor. Czantorią-

♦ * »
IV wiosce pod górami żyła uboga 

wdowa. Miała ona młoda, córkę, 
swawolnice. ale cudnej piękność’ 
Jej uroda zasłynęła w całym kraju. 
Kiedy chodziła do kościoła, to lud 
nie patrzył ani na księdza ani na 
ołtarze, ani na pozłacanych świę­
tych, tylko wszyscy patrzyli no. Ma­
linę, bo tak jej było na imię. Scho­
dzili się u nich ženichy : bliska 4 z 
daleka, najprzystojniejsi i najbo­
gatsi młodzieńcy, ale Malinka od­
prawiała ich wszystkich. Matka 
błagała córkę, żeby sobie już kogo 
na męża wybrała, łajała ją. ale ~ic 
nie pomogło. Pycha jej rosła, im 
więcej sie o nia starano. Raz w no­
cy, we śnie, zaśmiała się Malinka 
głośno. Matka ją zbudziła i zapyta­
ła. co sie iei śniło?

A ona na to:
— Moja matko, tebyście wiedzie­

li. jaki miałam rozl isznu sen! Przy 
jechał urodziwy ženich, odziany 
był cały w stal i świecił sit. jak 
księżyc.

ale Malinka, śmiejąc sit. odprawiła 
rycerza.

Następnej nocy znowu tak sie śni­
ło Malince, a rano opowiadała, że 
zjawił się po nią książę cały bły­
szczący w srebrze, jak gwiaz^u na 
niebie. Matka ja znowu łajała, ale 
Malinka sie śmiała i stroiła sie cze­
kając. Znowu przyjechał orszak 
u ustrojonych rycerzu, a wszyscy o- 
dziani w srebra; na czele jechał 
młody książę, błyszczący najwięcej 
ze wszystkich. Gdy weszli do cha­
ty wdowy z podarunkami, znowu 
ich odprawiła Malinka ze śmie­
chem.

IV noci/ znowu jej sie śniło, te 
przyjechał po nią król, odziany w 
złoto i błyszczał jak samo słońce. 
Matka płakała i modliła sie do Bo­
ga, żeby nawrócił serce córki od 
takiej pychy. Ale Malinka wy­
stroiła sie jeszcze piękniej. Teraz 
słychać było przecudna muzykę i 
przed chatę wdowy zajechał or­
szak; na przedzie młodzieniec prze­
cudnej urody, odziany cały w złoty 

Strój, tak samo i wszyscy, co przy­

byli z nim. Nawet konie buły ozdo­
bione złotem, ale na młodzieńcu 
najwięcej świeciło się złota. Gdy 
ten wszedł do chaty z podarunka­
mi. Malinka zawołała:

— To jest mój wybrany, ten bę­
dzie moim mężem!

Nie pożegnała wcale matki, tylko 
czym prędzej wsiadła na białego 
konta i ze swoim wybrańcem opu­
ściła wieś, nie ooladajac się wcale 
na płaczaca matkę. Złotu orszak 
pędem wjechał do wąskiej doliny 
miedzy wysokimi skałami. Pędzili 
przez most nad rwaca rzeką. Za ni­
mi most zawalił sie z grzmotem. 
Przejechali przez wysoka skałę, a 
za nimi skała zapadła się w ot­
chłań. Pędzili wciąż dalej, wciąż 
Wyżej, a muzyka grała coraz dzik­
sze melodie.

Przejechali przez brame, bły­
szczącą w wieczornych promieniach 
słońca. Za bramą był dziedziniec, 
na którym stało tysiąc karłów ze 
złotymi młotkami i kłaniali się 
królowi. Brama zapadła sie za or­
szakiem w ziemię. Druga brama 
otworzyła sie z łoskotem przed 
wielkim pałacem ze złota. Nowo­
żeńcy i cały orszak, zsiadłszy z ko­
ni. udali się do tego pałacu. Prze­
pych tam. był nie do opisania. Jas­
ność wielka i kosztowności bez li­
ku. Ženich prowadził swoja mło- 
duchę przez bogate komnaty do o- 
gromnej sali, pełnej gości w od­
świętnych szatach. Stołu tam stały 
I ławki około nich, a na stołach 
wszelkiego rodzaju naczynia. a 
wszystko ze szczerego złota.

Muzyka zaorała przecudnie i bie­
siadnicy zasiedli do stołów, a nor 
wożeńcy na pienvszym miejscu. 
Malinka drżała z rózkoszy. Znala­
zła. cz“o. pragnęła. Była szczęśli­
wa. Karły przynosiły potrawu na 
złotych miskach, podawały naj­
przód nowożeńcom, a potem goś­
ciom. Jedli wszyscy żywo i pili na 
zdrowie królewskiej pary. Miody 
król wypił puchar, ale Malinka pić 
nie mogła, bo wino było złote. Bie­
siada się skończyła, a nowożeńcy u- 
dali sie do swoich złotych komnat. 
Malinka była głodna i poprosiła 
męża o trochę chleba i wody. Podał 
jej. ale daremnie. 1 to było złoto.

Parę dni przeżyła w tym pałacu. 
Cierpiała okrutne męki i wśród zło 
ta umarła z głodu. Tak ukarana zo­
stała Malinka, ta dzieweczka pełne 
Pychy i żadna złota. Tego pałacu 
złotego dziś już nie ma, zapadł się 
głęboko w ziemię, ale góry, na któ­
rych on stał, nazywają się Malino­
wym i Malinowską Skałą.

(Z „Imki Wisełki”)

IMPREZY
W ZEBRZYDOWICACH
Z okazji Dni O< wiaty. Książ­

ki i Prasy odbyły się w nie­
dzielę, dnia 3 czerwca br. w 
Gminnym Ośrudku Kulturj w 
Zebrzydowicach liczne I warto­
ściowe imprezy kulturalno- 
oświatowe. „Dom Książki” zor­
ganizował kiermasz książkowy, 
a w godzinach popołudniowych, 
w sali widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury wystąpiły 
dziecięce zespoły artystyczne: 
Dziecięcy Zespół Rytmiczny 
przy Klubie ZZK w Zebrzydo­
wicach. Zespół Regionalny SP 
nr 2 w Brenncj-Bukon .i. Ze­
spół Regionalny SP w Kończy­
cach Wi ‘U.ieh oraz Zespól Wo­
kalny „Spicwajki” z Kończyc 
Wielkich.

Organizatorem tej ze wszech 
miar udanej imprezy był In­
spektorat Oświaty i Wydział 
Kultury Prez. PRŃ w Cieszynie 
oraz Gminny Ośrodek Kultury 
w Zebrzydowicach, który inau- 
eurował równocześnie obchody 
swego 5-lecia istnienia i dzia­
łalności. W najbliższym czasie, 
pod koniee .iesz.cze obecnego 
miesiąca odbędą się „Wianki”, 
a jesicnią w Zebrzydowicach 
nastąpi powiatowa inauguracja 
nonigo roku kulturalno-ošv ia- 
towego 1973/1974. w ramach któ­
rej urządzona bidzie wystawa 
praę miejscowych amatorów- 
plastyków. (z.)

SUKCES DZIECIĘCYCH 
ZESPOŁÓW

Zespoły z l stronia-I.ipowca i 
Koniakowa odniosły sukces w 
Przeglądzie Dzitcłęrych Zespo­
łów Regionalnych Polski Po­
łudniowej, zorganizowanym w 
dniach 2 i 3 czerwca br. w Rah- 
ce. Wzięło w nim udział kilka­
dziesiąt najlepszych dziecięcych 
zespołów regionalnych. Zespół 
Regionalny SP nr 5 w Ustro- 
niu-I inowcu zajął w Przeglą­
dzie III miejsce, a Ze< nńł Re­
gionalny SP nr 1 w Koniako­
wie II miejsce.

Gościem tej pięknej imprezy 
był I sekretarz KW PZPR w 
Krakowie — Józef KI,ASA. (z) 
50-LECIE SZKOLNICTWA 

SPECJALNEGO
W związku z jubileuszem 

50-lecia szkolnictwa specjalnego 
w Polsce odbędzie się we 
czwartek, dnia 14 czerwca br , o 
godz. 15.00 uroozvstoSjc w Szko­
le Speeialncj nr 10 w Cieszynie. 
Złożą się na nią okolicznościo­
we referaty oraz, występy arty­
styczne. Zorganizowana zostanie 
również specjalna wvstawa prac 
ręcznrch uczniów tei szkoły, (z) 

KONCERTY W SZKOLE
MUZYCZNEJ

W najbliższą sobotę, dnia 16 
czerwca br. odbędzie się w sali 
koncertowej Państwom ej Szkoły 
Muzycznej w Ciesz.ynie (Zamek) 
koncert absolwentów. Na kon­
cercie wystąpią ucz.niowie sek­
cji fortepianu, skrzypiec, wio­
lonczeli, akordeonu i klarnetu. 
Początek o godz. 16.00.

W poniedziałek, dnn. 18 czerw­
ca br., również o godz. 16.00 . w 
salce koncertowej PSM w Cie­
szynie odbędzie się 1 ecital for­
tepianowy studenta III roku 
Konserwatorium Muzycznego w 
Ostrawie — Franciszka POI.FD- 
NIKA. Wykona on utwory 
Liszta, Beethovena i Fiszera, (z)

SPOTKANIE 
ABSOLWENTÓW 

SEMINARIUM 
NAUCZYCIELSKIEGO

W hiedzielę, dnia 24 czerwca 
br. spotkają się w Cieszynie 
absolwenci z roku 1933 byłego 
seminarium nauczycielskiego 

Wyznaczyli oni sobie miejsce 
spotkania na cieszyńskim Rynku 
godz. 12.00. (z)

U NIEWIDOMYCH
W ramach „śród u niewido­

mych” odbyło się spotkanie 
członków Polskiego Związku 
Niewidomych z sekretarzem KM 
PZPR, Wacławem PIOTROWÏA- 
KIEM, na którym ciekawą 
pogadankę o Korei wygłosił 
inż. Stanisław CIENCIAŁA z 
CFMiNE.

Ponadto sprawozdanie z uczest­
nictwa w Krajowym Zjeżdzie 
Niewidomych w Warszawie zło­
żyła lelegatka Okręgu PZN z 
wojewódzl :va katowickiego, Kry­
styna STEFAŃSKA. (x)

Seminarium Nauczycielskiego w 
Cieszynie. Wyznaczyli oni sobie 
miejsce spotkania na cieszyń­
skim Rynku o godz. 12.00. (z)

MUZEUM 
ZOFII KOSSAK

Ta nowa placówka kulturalna 
powstała na naszym terenie, 
zgodnie z wolą zmarłej znako­
mitej pisarki, w styczniu 1973 r. 
Muterm zajmuje dwa pomiesz­
czenia w domku, w którym ży­
ła i tworzyła Zofia KÓSSAK- 
SZATKOW^fikA. Znaidu.ia sie w 
nim obrazy Juliusza, Wojciecha, 
Karola Kossaków, Czesława Ku- 
ryatty. a także dwa dzieła na­
malowane przez panią Zofię: 
portret syna, Julka Szczuckiego 
i ruiny zamku w Starokonstan- 
tynowie.

Muzeum przejęło po pisarce 
bogatą bibliotekę, zawierającą 
m.in. wydmia obcojęzyczne jej 
książek, maszviionisy i rękopisy 
oraz olbrzymia korespondencję.

Zadaniem placówki jest nau­
kowe opracowanie tych zbiorów, 
stale ich powiększanie i udo­
stępnianie zainteresowanym.

Ważną dziedziną działalności 
Muzeum jest prac» naukowo- 
hadawcza i popularyzatorska. 
Aktualnie zbiera się materiały 
do rozprawy na temat społecz­
nej aktywności Zofii Kossak po 
jej powrocie do kraju. Organi­
zowane są także pierwsze od­
czyty i imprezy publiczne.

Placówka muz.ealna jest cz n- 
na od w'torku do soboty w godz.. 
od 9.00 do 14 00, a w niedzielę 
od 10.00 do 13.00. (MII)

NAGRODA 
DLA ZOFII IWANEK

Z okazji tegorocznego „Dnia 
Działacza Kullurv” Wydział 
Kultury Prez. WRN w Katowi­
cach przyznał Zofii IWANEK 
specjalną nagrodę. wvrażając 
jej równocześnie uznani^ za 
25-Ietnia prace choreograficzną 
w Sekrii Gimnastyezno-Ryt- 
micznej KS Cieszyn, (z)

TANCE ŚLĄSKIE 
ZA OCEANEM

Duže zainteresowanie budzi 
wśród naszych rodaków za 
Oceanem, głównie w USA i Ka­
nadzie. folklor taneczny Śląska. 
Sprawiły to nie tylko różnego 
rodzaju festiwale, organizowane 
dla rodaków z zagranicy przez 
Towarzystwo „Polonia**.  ale 
także... plvty z nagraniami tań­
ców śląskich.

Ostatnio tańcami śląskimi, 
głównie cieszyńskimi, zaintere­
sowała się choreografka zespołu 
„Krakowiak Polish Dancers” w 
Bostonie (USA), Ada DZIEWA­
NOWSKA, która zapowiedziała 
już swój przyjazd do Cieszyna, 
gdzie ma zamiar zapoznać się, 
korzystając z usług Zespołu Pie­
śni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej 
orar instrukcji choreograficz­
nych jego kierowniczki arty­
stycznej. Janiny MARCINKO­
WEJ, z całym szeregiem tańców 
cieszyńskich i beskidzkich, by 
przenieść jc do swego zespołu U 
USA.

Przyjazd choreografki polo­
nijnej do Cieszyna spodziewany 
jest w połowie lipca br. (x)

FILMOWCY
Z CHYBIA W CZOŁÓWCE

W Sosnowcu odbył się Prze­
gląd Filmów Amatorskich 16 
mm, traktowany jako elimina­
cje do XX Ogólnopolskiego 
Konkursu Filmów Amatorskich. 
Nasz powiat reprezentował AKF 
„Klaps” z Chybia, który przed­
stawił film pt. „Pośród dnia”. 
Nowy obraz Franciszka i Jana 
DZIDÔW zdobył na Przeglądzie 
dwie nagrody: II na jrodę indy­
widualną w wysokości 1000 zł 
oraz III nagrodę dla klubu w 
wysokości 2200 zł.

Film zakwalifikowany został 
na XX OKFA i będzie prezen­
towany tak w Olsztynie, jak i 
na Międzynarodowym Festiwa­
lu E'ilmôw Krajów Socjalistycz- 
nj ch w Ciechocinku.

(JO)

PROPOZYCJI
Czy telepatia Jest wiedzą, 

nauką, ozy też zapisać ją nale­
ży do gatunku sztuczek diabel­
skich? Na ten niezwykle intere­
sujący lemat będzie mówił w 
dniu 15 czerwca br. (piątek) o 
godzinie 1S u .Naszym Kąciku” 
dr Krzysztof HOFFMAN z Kra­
kowa. Tytuł pogadanki: „Współ­
czesna nauka wobec zjawisk te­
lepatii”. (x)

0 CIESZYŃSKIEM PISALI:
„PRZEGLĄD MLECZAR­

SKI” — organ Centralnego 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich zamieścił w majowym 
numerze z br. obszerny arty­
kuł informacyjny Władysława 
Oszeldy pt. „Biały Wieczór w 
Pruchnej”, w którym autor pi 
sze o spotkaniu Klubu Propo­
zycji w Mleczarni w Pruch­
nej.

„BIULETYN POLONISTY­
CZNY” — wydawany przez 
Instytut Badań Literackich 
Polskiej Akademii Nauk w

Warszawie w zeszycie 47 zbr. 
opublikował krótkie streszcze­
nie pracy doktorskiej Józefa 
Ondrusza pt. „Cieszyńska pro­
za ludowa lat 1815 — 1970”.

„ROLNIK — SPÓŁDZIEL­
CA” — zamieścił w nr 22 z 
dnia 3 czerwca br. obszerny 
artykuł Teresy Guzery pt. „Po 
łączyć — to słuszna decyzja... 
Wiele potrzeb gminy”, poświę­
cony gminie Haźlach i wielu 
różnorodnym problemom ad­
ministracyjno - gospodarczym, 
jakie się tu pojawiły i czekają 
na rozwiązanie. (z)
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Bardzo dobrze spisujq się w ostatnich spotkaniach II rundy piłkarze Spójni Marklowice. Stajq od prawej: 
Mazurek (kapitan), Rams (bramkarz). Pisarek, Pala,Kania. Chmielniak, Zgra/, Babik, Ferenc i Bogocz.

Fot.: Paweł Czupryna

Cenne punkty Wisły
Ostatnia kolejka spotkań mistrzów sklch była szczęśliwa dla naszych 

drużyn. Cenne punkty zdobyli nareszcie piłkarze strumień.kiej Wi­
sły. któizy wygrali w Pszczynie 2 tamtejszą I-krą Lider, KS Cieszyn, 

pewnie pokonał lokalnego rywala Kuźnie Ustroń aż 4:1. zr-rrvc.
W klasie B fawory«-« wygrali swoje mecze wyjazdowe Wicher Kaczyce 

pokonał w Cieszynie rezerwę KS a Olza w Prnchnej tsMcjgzy L S.
W kl sie C niespodzianką jest kolejna porażka lidera LZS Haźlach w SI 

moradzii.

A-kinsa
Cenne punkty wywalczyli piłkarze 

Wisły Strumień, którzy na ciężkim 
terenie w Pszczynie wygrali z Iskrą 
ż:i (1:1). P rwszr bramkę strzelili 
gospodarze <ednak Wisła szybko wy­
równała ze strzału Juniora Sosny. Ten 
sam zawodnik uzyskał w drugiej po­
łowie kolejną bramkę, dzięki której 
Wisła zdobyła dwa cenne punkty.

Po bardzo słabym meczu Cukrów - 
nik Chybie zwyciężył rezerwę BKS 
Bielsko 2:1 (0:01. Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Biskup i Dziędziel.

Spójnia Marklowice zremisowała z 
ostatnią drużyną w tabeli BBTS II 
Bielsko 2:! (2:1). Łupem bramkowym 
dla gospodarzy podzielili się: Bubik 
i Lewandowski.

W Cieszynie lider wygrał pewnie z 
Kuźnią Ustroń 4:1 (2:1). Mecz był 
bardzo ostry, z winy piłkarzy Kuźni 
w wyniku czego rblter muslał usu- 
ńąć z boiska bramkarza gości. Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Szto)er. 
Dzladurski (z karnego), Kuczyński i 
Kędziora.

Cenne punkty zdobył także Beskid 
Skoczów, który wygri.ł w Komorowi 
cech z tamtejszym LZS 4.2 (2:1). W 
pozostałych mcczrch padly następu­
jące wyniki: Górnik Czechowice — 
LZS Łąka 1:0 1 Beskid Bielsko — E- 
lektroatąl Czechowice 3:0.

TABELKA

1. KS CIESZYN 23 37 63:24
3. CUKROWNIK CH. 23 34 46:19
3. Beskid Bielsko 23 27 44:31
4. Elektrostal 23 27 39:29
5. LZS Łąka 23 26 49:31
«. KtlZNIA USTROŃ 23 25 48:36
I. BESKID SKOCZÓW 23 21 39:30
8. BKS I! Bielsko 23 20 28:36
S. Iskra Pszczyna 23 20 23:35

10. Górnik Czechow. 23 20 30:45
11. LZS MARKLOWICE 23 19 24:43
18. WISŁA STRUMIEŃ 23 18 26:46
13. LZS Koiporowlee 23 15 19:52
14. BBTS u Bielsko 23 13 21:14

W ostatnich spotkaniach padły na­
stępujące wyniki: Beskid Brenna 
Olimpia Goleszów 3:1, LZS Nierodzlm 
— Beskid II Skoczów 2:2, Wicher Ka­
czyce — KS II Cieszyn 4:3, LZS Koń­
czyce W. __ Kolejarz Zebrzydowice
3:0, Drzewiarz Jaworze — LZS Gór­
ki 3:0, Orzeł Zabłocle — Błyskawica 
Drogomyśl 4:3, LZS Pruchna — Olza 
Pogwizdów 1:2. LZS Kończyce Małe 
pauzował. Podajemy wynik z poprzed­
niej kolejki LZS Górki — Orzeł Za­
błocić 2:2.

TABELKA

1. Wicher Kaczyce 24 41 67:28

2. Olza pogwizdów 23 33 55:28

3. Beskid Brenna 23 32 53:31

4. Orzeł Zabłocle 23 28 47:34

5. Drzewiarz Jaworze 23 27 47:32

6. KS II Cieszyn 23 24 47:44
7. LZS Pruchna 23 22 45:41
8. Beskid U Skoczów 23 22 39:39
9. LZS Nierodzlm 23 20 50:51

10. LZS Kończyce M. 22 20 40:50
11. LZS Zebrzydowice 22 18 43:41
12. LZS Drogomyśl 22 16 48:54
13. LZS Kończyce W. 22 14 38:77
14. Dllmpia Goleszów 23 13 29:55

15. LZS Gorki 22 12 32:61

C -masą
W trzech przypadkach nie rozegra­

no spotkań gdyż goście nie przyje­
chali. Tak było w Puńcowie. Pogó­
rzu, Zamarskach. gdzie nie przyjecha­
ły drużyny Zabrzega Strumienia i 
Pierśćca. W lednym rozegranym me­
czu lider I.ZW Haźlach uległ w Sl- 
moradzu 2:3.

TABELKA

1. LZS Haźlach 15 21 45:28
2- LZS Zamaiski 15 19 36:17
3. LZS Deięgielów 15 18 37:31
4. LZS Plerśclec 15 16 47:36
5. LZS Pogórze 15 16 28:36
6. LZS Zabrzeg 15 15 45:11
7. LZS puńców 15 12 36:43
8. LZS Simaradz 16 11 26:40
9. Wisła Strumień 15 8 18:46

Wyścig Przyjaźni
Jedną z głównych imprez spor­

towych. tradycyjnego Już Święta 
..Trybuny Robotniczej", jest XV 
Jubileuszowy kolarski Wyścig Przy 
jaźni Polski I CSRS. Tegoroczna 
impreza, która odbędzie się w 
dniach od 16 do 31 czerwca, zapo­
wiada się niezwykle atrakcyjnie, 
gdyż wśród uczestników zobaczy­
my najlepszych kolarzy ostatniego 
Wyścigu Pokoju — trzykrotnego 
tryumfatora Bj-«zarda Szurkow­
skiego t wlcelidera Stanisława 
Szozdę.

Zobaczę kolarzy także sympaty­
cy sportu w naszym powiecie. 
Wyścig składa się z 7 etapów o łącz 
nej długości 052 km. Pierwsze czte­
ry etapy rozegrane zostaną na te­
renie województw« a trzy za Olzą. 
Dnia 19 uczestnicy tej wspaniałej 
imprezy pnjada przez nasz powiat. 
Będzie tn podczas V etapu, który 
prowadzi ze Szczyrku, przez Salmo 
poi. Wisłę, Cieszyn do Trzyiica.

Przypominamy że tryumfatorem 
ubiegłorocznego Wvścigii Przyjaź­
ni był nasz, raileoszy obecnie ko­
larz Ryszard Szurkowski. (cz)

Igrzyska
Młodzieży Robotniczej

Igrzyska Młodzieży Robotniczej w 
Przedsiębiorstwie Remontowo - Mon­
tażowym HW .Premon'*  w Cieszynie 
zainaugurowały cykl imprez sporto­
wych w naszym powiecie, organizowa­
nych przez kola ZMS i Ogniska TKKF.

W Igrzyskach „Premonu” wielobój 
lekkoatletyczny kobiet wygrała Halina 
Wihenbarh. Dalsze miejsca zajęły: He­
lena Cieślar oraz Aniela Szczyrba.

Wśród mężczyzn 1 miejsce zajął Ro­
man Szczepański. TT — Zbigniew 
Sznapka, a III — Zbigniew Kurek.

Rozegrano także turniej piłkarski. 
Piękny puchar dyrektora naczelnego 
..Premonu" zdobyła jedenastka z Od­
działu Zabrze. Piłkarze z Cieszyna u- 
plasowali się na II miejscu. (kar)

MIĘDZYZAKŁADOWA 
Spartakiada Ognisk TKKF

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
da się I Międzyzakładowa 
Spartakiada Ognisk Towarzy­

stwa Krze «'.lenia Kultury Fizycznej, 
której finały odbędą się w najbliższą 
niedzielę, 17 czerwca na stadionie KS 
Cieszyn.

O godz. 10 odbędzie się uroczyste 
otwarcie Imprezy, w którym wezmą 
również udział przedstawiciele władz 
politycznych, administracyjnych 1 
sportowych. Po defiladzie, zapaleniu 
znicza I wciągnięciu na maszt flagi 
odbędą się finałowe pojedynki siatka­
rzy 1 siatkarek. Grać będą trzy zes­
poły kobiet: FM1NE Cieszyn, repre­
zentacja Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego oraz. TKKF Cieszyn. Do elimi­
nacji drużyn męskich zgłosiło się 9 
zespołów siatkarzy: dwie reprezenta­
cje FMiNE. TKKF Wisła i Cieszyn, 
CDW ROGORAPID, PREMON, ZNP i 
FACH.

O godz. 11 rozpoczną się zmagania 
lekkoatletyczne. Kobiety startować bę­
dą w biegu na 60 m, w skoku w dal

1 kuli, zaś mężczyźni w biegach na 100 
1 400 m, w skoku w dal 1 wzwyż oraz 
kuli.

W tym samym czasie odbędzie się 
finał koszykówki mężczyzn w którym 
zobaczymy zwycięzców sobotnich 
spotkań PKS — CDW oraz Rogorapld 
-«■ ZNP. Najlepsza drużyna otrzyma 
puchar ufundowany przez dyrekcję 
cieszyńskiego Oddziału PKS.

O godz. 12 odbędzie się turniej ko- 
metki mężczyzn 1 kobiet Popołudnio­
we Imprezy rozpocznle finałowy mecz 
piłkarski o puchar FMiNE. W turnie­
ju tym bierze udział 12 zespołów. W 
przerwie finałowego pojedynku odbę­
dzie się konkurs przeciągania liny 
drużyn 8-osobowych.

Koło godz. 16 planowane jest zakoń­
czenie imprezy, ogłoszenie wyników, 
wręczenie pucharów, dyplomów 1 
medali.

W razie niepogody finały w grach 
jportowych odbędą się na sali przy 
Alei Jana Łyska. (cz)

lllllllllllillllllllllllllllllililllllllllllllllllllllllllffl

Udana impreza w Ochabach
Na zaimprowizowanym stadionie 

pruchnianskiej Stadniny Koni w Ocha­
bach odbyły się ostatnio propagando­
we zawody konne, w których star­
towali członkowie tamtejszej Sekcji 
Jeździeckiej oraz młodzi zawodnicy z 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach.

Mimo przenikliwego zimna ponad 
500 entuzjastów tej pięknej dyscypliny 
sportowej oglądało zmagania odważ­
nych jeźdźców i wspaniałych koni.

Program imprezy nie nużył. Na placu 
konkursowym stale sie coś działo. By­
ły dowolne jazdy treningowe całego 
zespołu, skoki próbne, pokaz najład­
niejszych koni, konkurs sprawności 
zaprzęgów i wreszcie konkurs potęgi 
skoków, który dostarczył najwięcej 
emocji. W tej ciężkiej konkurencji 
walczyło 6 zawodników. Najlepiej spi­
sały się konie „Brennus” prowadzony 
przez Teofila T.oskę. „Bapielka" pod 
Czesławem Kidonicń 1 „Darlet” pod 
Czesławem Janikiem. W nieoficjalnej 
dogrywce bezapelacyjnym zwycięzcą 
został Czesław Kidoń na wyhodowa­
nym w Ochabach „Darlccie”. Dla po­
tężnego i doskonałego, importowane­
go z Francji „Brennusa" wysokość 
190 cm okazała się, z braku doświad­
czenia i rutyny, za wysoka.

Również w konkursie dokładności 
triumfował Czesław Kidoń na „Datie­
rte” przed Czesławem Janikiem na 
„Bągielce”.

Podobał się, mimo dużych upro­
szczeń, konkurs sprawności zaprzę­
gów, który po odpowiednim treningu 
stanowić może interesujący punkt 
programu każdej imprezy Jeździeckiej.

Zwycięzcą został zaprzęg rączych 
siwków, prowadzony przez inż. Han­
dzlika.

Za niespełna miesiąc, 7 1 8 lip ca od­
będą się również w Ochabach między­
okresowe zawody z udziałem najlep­
szych sekcji całej południowej Polski. 
Zapowiedziany jest udział czołowych 
jeźdźców z LZS Koźle, LZS Moszna, 
Podhalanin Wadowice 1 innych klu­
bów.

Dotychczas rzadko mieliśmy okazję 
podziwiać jeźdźców i wspaniale konie 
z pruchnlańskiej Stadniny. Brak wła­
snego hippodromu i wyścigowych to­
rów uniemożliwiał, organizowanie ta­
kich imprez. W najbliższym czasie 
sytuacja ulegnie zmianie. Wybuduje 
się krytą ujeżdżalnię oraz nowoczesny 
hippodrom który pozwoli rozszerzyć 
działalność szkoleniową, oprócz za­
wodów i pokazów, właśnie w Ocha­
bach, urządzać się będzie na większą 
skalę niż dotychczas. także bardzo 
popularne „wczasy w siodle“. (PaCz)

Sukces koła PTTK
Z okazji święta „Trybuny Robotni­

czej" ogłoszone zostały wyniki Kon­
kursu TR 1 Wojewódzkie] Hadÿ zwią- 
ków Zawodowych.

Wśród wyróżnionych za organizację 
wypoczynku urlopowego w domach 
wczasowych znalazło się także kolo 
PTTK przv FMiNE w Cieszynie.

Koło PTTK szczególnie dużo uwagi 
poświęciło organizowaniu różnorod­
nych imprez turystyczno-sportowych. 
Ze schroniska „Bacówka” na Małym 
Stożku skorzystało 1760 pracowników,

ZT"ZMBM

z przystani kajakowej w Cieszynie 
około 2000 osób, a z przystani żeglar­
skiej nad zalewem gocrałkowickim w 
Wiśle Wielkiej przeszło 100 amatorów 
„białego sportu".

Do masowych imprez organizowa­
nych przez koło PTTK należy zali­
czyć zimowe zawody o puchar „Ba­
cówki, jesienne złoty z metą na Ma_ 
ł- TT oraz tcw. ..sobótki" organ!
zowane dla mieszkańców Cieszyna.

(kar)

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
FABRYKI MASZYN i NARZĘDZI ELEKTRYCZNYCH

W CIESZYNIE

zatrudni
od dnia 1 września 1973 r.

NAUCZYCIELA JĘZYKA ROSYJSKIEGO
W PEŁNYM WYMIARZE GODZIN

Zainteresowani proszeni są o skontaktowanie
się z dyrekcją szkoły. 92kr

PRALNIA CHEMICZNA
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej w Skoczowie
z siedzibą w podwórzu Hotelu Miejskiego

i rest. „Hotelowa”
poleca

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI USŁUGI
z zakresu

chemicznego czyszczenia wszelkiego rodzaju 
ubrań i tkanin, również z tworzyw sztucznych, 

kołnierzy i czapek futrzanych.
N« tyczenie Klientów usługi wykonujemy ekspresowo, 

w 50-procentową dopłatą.
Ponadto

przyjmujemy do pranna wyłącznie od osób prywatnych 
bieliznę i inne tkaniny.

Powyższe usługi wykonywane będą wb'elskiej pralni.
95kr

OCTYVIĘ-Super — pilnie snrzedam. 
Wiadomość: Cieszyn, Sikorskiego il.

13702g

DOM nnrterowv z prawem rozbudo­
wy w Istebne! — i orzedam Ottr$y 
pisemne kierować do Redakc.ll nnd 
. Istebna”. 137(14« 

DOM mleszka'ry źabudowarts :os- 
podarąz i 7.5 ha pola — sprzednm. 
Józef Wlgłasz Dębowiec 103. 13703g

ROJE pszczół — kunie oraz wagę 
pszczelarska — sprzedam. Mamira. 
Cieszyn. Piękna 17. 13701g

wss
O'KONSUM ROBOTNICZY 
w Cieszynie, Rynek nr 17

WYNAJMIE 
KWATERY 

dla pracowników
na terenie miasta pła­
cąc na dobę od osoby 

18,— zł.
Zgłoszenia przyjmuje Ad­

ministracja, pok. nr 3, I p.
96kr

Rejon Eksploatacji
Dróg Publicznych

w Skoczowie 
zawiadamia, że w ramach ak­
cji zwalczania chwastów od­
stępuje bezpłatnie wszystkim 
zainteresowanym

w zamian 
za wykoszenie

trawę na pasach przydroż­
nych dróg państwowych.

97kr

ogłoszenia drobne].
PUDLE czarne, średnie, dwumiesięcz­
ne. no medaliście — sprzedam. Wia­
domość: Cieszyn, tel. 13-22 13796g

PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu 
malarza. Zakład Malarski. Emil Rec- 
manik, Cieszyn—Tysiąclecia 6a (ZOR). 

13699g

KUPIĘ ewentualnie wynajmę domek 
jednorodzinny lub mieszkanie w Cie­
szynie I okolicy. Zgłoszenia: Borkow­
ska, Cieszyn, Wyspiańskiego 7 m. 4.

13700g

CINAL Merta ogłasza zgubę piecząt­
ki o treści: WSS Konsum Robotniczy, 
Sklep 37. w Cieszynie, ul. Bielska 53.

13705g

WYPOŻYCZAM białe - kolorowe suk­
nie ślubne, wieczorowe, peleryny, we­
lony Kolińska. Bielsko Magl 14. 

13667g

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
komunikuje,
że po zamknięciu przedpłat na samochód osobowy Polski 

Fiat 126 p na rok 1977
WZNOWIONE ZOSTAŁO PRZYJMOWANIE 

PRZEDPŁAT NA LATA 1978—1980.
Przedpłaty przyjmują wszystkie Oddziały PKO oraz upo­

ważnione ajencje PKO w zakładach pracy i urzędy pocztowe. 
O KOLEJNOŚCI UZYSKANIA SAMOCHODU W LATACH 
1978—1980 DECYDUJE KOLEJNOŚĆ WNIESIENIA PRZED­
PŁATY. 93kr

Dyrekcja
ZESPOŁU PAŃSTWOWYCH TECHNIKÓW 

ROLNICZYCH
WYDZIAŁ ZAOCZNY W CIESZYNIE 

OGŁASZA WPISY 
NA SEMESTRY PIERWSZE 

W ROKU SZKOLNYM 1973/1974 
do techników następujących specjalności:

1) 5-Ietnie Zaoczne Technikum Rachunkowości Rolnej,
2) 5-letnie Zaoczne Technikum Mechanizacji Rolnictwa.
3) 3,5-Ietnte Zaoczne Technikum Mechanizacji Rolnictwa.

Bliższych informacji udziela Sekretariat Wydziału Zaocz­
nego, Cieszyn, ul. Kraszewskiego 13, tei. 14-55.

94kr

&tórć piłkarza
Niespotykany, tragiczny w 

skutkach wypadek zdarzył się 
w niedzielę, 3 czerwca na boi­
sku w Zabrzegu, gdzie miej­
scowy LZS rozgrywał mi­
strzowskie spotkanie z „Lut­
nią” Zamarski. Na 10 min. 
przed końcem pierwszej poło­
wy zderzyli się w wyskoku do 
górnej piłki napastnik gospo­
darzy Kazimierz Buczek i o- 
brońca „Lutni” Jan Babilon. 
Po chwili obaj piłkarze konty­
nuowali grę. Na przerwie 
obrońca r Zamarsk poczuł się 
źle, więc szybko zawiadomio­
no pogotowie, które odwiozło 
go do szpitala w Bielsku. Le­
karze stwierdzili wstrząs móz­
gu I złamanie podstawy cza­
szki. Pomimo natychmiastowej 
operacji Jan Babilon nie od­
zyskał przytomności 1 zmarl 
następnego dnia w południe.

17-letni piłkarz z Zamarsk 
był bardzo dobrym uczniem II 
klasy Przyzakładowej Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej FMiNE. 
Umiał godzić naukę ze spor­
tem. Był łubianym i dobrze 
zapowiadającym się zawodni­
kiem.

W ostatniej drodze na cmen­
tarz towarzyszyli Mu koledzy 
z drużyny, którzy nieśli trum­
nę, delegacje LZS z całego po­
wiatu oraz przedstawiciele 
PKKFiT, Rady powiatowej 
LZS i nauczyciele.

Smutny wypadek na boisku 
w Zabrzegu jest czymś nie­
spotykanym nie tylko w na­
szym powiecie, ale I w kraju.

Cześć Jego pamięci!

„Puchar Miast”
Z udziałem tylko trzech zespołów t 

Rybnika, Tychów I Cieszyna odbył slB 
niedawno w Cieszynie turniej młodzi­
ków w koszykówce o „Puchar Miast1*.

A oto wyniki: ROW Rvbnik w-grat 
z MKS Tychy 44:13. a KS Cieszyn z 
MKS Tychy 37-17. W ostatnim meczu 
ROW Rybnik zwyciężył KS Cieszyn 
44:16.

TABELKA
1. ROW Rybnik 1 < *> 31
2. KS CIESZYN 2 3 5Ś:62
3. MKS Tychy Ï S SI 81

O tle w pierwszym Spotkaniu z dru­
żyna tyska nasi chłopcy grali bardzo 
dobrze, to w drugim meczu wypadli 
słabiej 1 zeszli z parkietu pokonani. 
Należy dodać, że mecz z Rybnikiem 
odbył się zaraz po lorsownym spot­
kaniu z MKS Tychy.

Najlepsi koszykarze z Rybntka 1 Cie­
szyna przewidziani są do kadry Ślą­
ska młodzików, przy gotowującej się 
do IV Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży.

W ostatnim turnieju drużyna cie­
szyńska występowała w następującym 
składzie: Waclawik, Kubica, 2yla. 
Blanik, Kujawa, Skowron, Mróz, Klim 
czak. Michalski i Kołlupayło. (cz)

K trosce o turystów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Najlepsze obiekty turystyczne będą 
nagradzane przez organizatorów na 
szczeblu powiatu i województwa. M. 
in. za zwycięstwo wojewódzkie prze­
widziana jest nagroda 10 tys. złotych. 
Dalsze wyróżnienia to 7.5 i 2 tys. z). 
Dla triumfatorów wśród obiektów z 
drugiej grupy, przyznano nagrody 5, 
3, 2 1 tysiąc złotych.

Oceny obiektów na terenie naszego 
powiatu dokonywać będzie specjalna 
komisja, w sklad której weszli przed 
stawiciele PKKFiT, redakcji „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej”, cieszyńskiego 
Oddziału PTTK, Inspektoratu Oświa­
ty i Zarządu Powiatowego ZMS. Na 
czele jej stanął przewodniczący 
PKKFIT Janusz Kunlsz.

Konkurs rozpoczął się w maju br. 
1 trwać będzie do 31 marca 1974 roku. 
Obejmuje więc letni i zimowy sezon 
turystyczny. (cz)

Laskarze
Połowicznym sukcesem zakończyła 

sie ostatnia kolejka spotkań mi­
strzowskich cieszyńskich laskarzy. 
Przegrali oni z Budowlanymi Łódi 
0:1 oraz pokonali Pomorzanina To­
ruń 2:0 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Kaczmarzyk I Raszka,

Kolejne spotkania w hokeju na tra­
wie, które miały odbyć się w Cieszy­
nie nie doszły do skutku gdyż nie 
przybyli na nie sędziowie, którzy 
mieli prowadzić zawody. Tak więc o- 
bie drużyny: Garbarnia Kraków i Se­
mafor Wrocław przybyły do Cieszy­
na na darmo.

Warto zaznaczyć, że nie Jest to 
pierwszy wypadek w tych rozgryw­
kach, kiedy wyznaczeni arbitrzy nie 
przybyli na mecze. Smutne to, ale 
prawdziwe. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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STO LAÏ TURYSTYKI POLSKIEJ DZIECIĘCY KONKURS RYSUNKOWY WIŚLE PRZYBYŁO

W tym roku przypada stulecie zorganizowanego ru­
chu turystycznego w Polsce, I nasz powiat ma w tym 
ruchu znaczny udział, szczególnie, zaś w rozwoju nar­
ciarstwa turystycznego. W związku z tym zaprezentu­
jemy naszym Czytelnikom kilka najhardziej popular­
nych postaci tego ruchu, którzy już od pól wieku dzia­
łają w organizacjach turystycznych, stanowiąc wzór 
dla młodego pokolenia turystów 1 krajoznawców.

REDAKCJA

DWIE PASJE
druha Klimka
Klemens kożbiał po 

pularny „Klimek”, 
miał w swym życiu 
dwie pasje: turystykę 
i krajoznawstwo oraz harcer 

stwo. Mimo że dziś przeszedł 
już na eraeryture. nie rezy­
gnuje i dzisiaj ze swych mło­
dzieńczych zamiłowań. Pcha­
ły go one kiedyś na podo- 
stiawskie szlaki, głównie do 
„bilsk ego lasu”. Ojciec, ro­
ty itn k w Ftbr-ce Rur w 
Witkowicach, nie bronił mu 
tych wypraw, bo widział, że 
cnłopaik chłonął w siebie nie 
tylko piękno krajobrazu, a- 
le i to, co w jakiś sposób u- 
zupeh iało jego szkolne wia­
domość'. W ten oto prosty 
ipysób mały Klimek poznał 
różne gatunki zwierząt, skład 
geologiczny ziemi, gatunki 
drzew i rośl n.

Nim przyszła pierwsza woj 
na światowa, zetknął sie tak­
że z ruchem harcerskim, któ­
remu pozostał wiemy po 
dzień dzisiejszy-

Okres poplebiscytowy za- 
staje Kożhfala już w Cieszy­
nie (polskim;

Z owych lat przypomina so 
b:e dobrze uroi zystość otwar­
cia schroniska na Stożku. 
Była to bowiem wielka ma­
nifestacja patriotyczna, W 
roku 1925 obejmuje komendę 
hufca cieszyńskiego i wstępu 
je do Klubu Narciarskiego 
„Watra”, w którym pelm 
przez jakiś czas funkcje se­

kretarza. Bierze równocześ­
nie udział w różnych rajdach 
i wyprawach. Najbardziej u- 
tkwiła mu w pamięci ta któ 
rą podjął m.im. z druhem 
Franciszkiem Waniołką. Wio­
dła ona — oczywiście szczy­
tami — z Cieszyna do Zako­
panego.

„Watra” — wspom'na Ko- 
źbiał — chyba pierwsza z 
klubów polskich łączyła nar­
ciarstwo sportowe i turystvez 
ne. Sprawowaliśmy opieke 
nad młodzieżą. Dzięki niej 
mieliśmy wyniki i kadrę lu­
dzi, którzy w narciarstwie 
upatrywali przede wszystkim 
wartości krajoznawcze i wy­
poczynkowe. A działo sie to 
za sprawa takich działa"zv 
Jak*  Adam Sabela, Jan Mi­
chejda, Władysław Szotkow- 
ski, Ludwik Kohutek, Karol 
Szczepański czy Karol Kale­
ta, którzy torowali drogę 
współczesnemu narc!arstwu.

Potem przyszła okupacja. 
Polacy, mimo ucisku i wie­
lu n.ebezpieczeństw. nie re­
zygnowali z wypraw w góry, 
które poza wartościami spor­
towo - rekreacyjnymi miały 
jeszcze inne cele...

Uprawiał też jeszcze „Kli­
mek” inną „turystykę”- Wę­
drował do niewoli, z której 
ucieki wraz z 70 Płazakami, 
lecz jedynie po to, by po 
krótkim czasie wyruszyć na 
„zwiedzanie” wielu obozów 
Uwol liony przez wojska ra­
dzieckie maszerował z Ha­
noweru pieszo... do Cieszyna. 
bv znowu wrócić na beskidz­
kie szlaki, do swoich daw­
nych pasji. Przez blisko dzie 
sieć lat był prezesem cieszyń- 
sk ego Oddziału PTTK. W 
tym okresie poza krzątaniną 
organizatorska zakładało , łsic 
pierwsze stacje turystyczne, 
porządkowało szlaki, tworzy­
ło inwentarz, remontowało 
schroniska.

Dziś Klemens Kozbiał tkwi 
nadal po uszy w ruchu Łurys 
tycznym i harcer.tw.e. Jod. 
przewodniczącym Komisji Hi 
słoi ii i Popularyzacji Turys­
tyki przv cieszyńskim Od­
dziale PTTK i wiceprzev’Od- 
nicząrwm Ligi Ochrony Przy 
rody.

Najwyższą nagrodą dla nie­
go Jest świadomość dobrej 
służby społecznej Z odzna- 
zen najbardziej ceni sob e 

Złotą Odznakę PTTK, spadko 
biercy stuletnich tradycji 
polskiej turystyki i krajo­
znawstwa.

Władysław OSZET.DA

Tradycyjnie już z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka WSS — Oddz ał w 
Ceszynie zorganizował w 
Rynku konkurs pn. „Maluje­
me na asfalcie” na temat 
„Jat chciaioym spędzić wa­
kacje”. Wzięło w nim udział 
aż 63 uczniów klas I z cie­
szyńskich szkół podstawo­
wych. Młodym malarzom to­
warzyszyli i podziwiali ich 
prace starsi, głównie rodzice. 
Treść obrazków świadczy, że 
większość dzieci pragnie spę­
dzić wakat je nad morzem.

Organizatorzy i nprezy. któ 
rym nale :ą się słowa uzna­
nia za ich inicjatywę, obdaro 
wali dzeci uczestniczące vz 
konkursie słodyczami i na- 
■;rod~mi rzeczowymi w posła 
ci zabawek. (z)

Fot ' Janusz 
Danielec

miejsc noclegowych
W porównaniu z rokiem 

ub. liczba miejsc noclego­
wych w prywatnych kwa­
terach w Wiśle wzrosła o 
dalszych 800. Są to w prze­
ważającej mierze pokoje II 
kategorii. Także standard 
dotychczasowych kwater 
podnosi się z roku na rok. 
BORT Powiatowego Ośrod­
ka Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku ocenia wiślańskie 
rezerwy na dalszych 2.000

miejsc noclegowych w kwa 
terach prywatnych.

Obecnie na nadchodzący 
sezon pozostało jeszcze tyl­
ko 50 wo'nych miejsc w 
kwaterach prywatnych, z 
możliwością wyżywienia w 
stołówkach domowych

W tym sezonie w Wiśle 
czynnych będzie 30 stołó­
wek domowych, które mo­
gą serwować posiłki dla 30 
osób dziennie. (tk)

fPOnRZEZtNM 
NA*  GORĄCO

SKŁAD WĘGLA 
POD... OKNAMI

Sądziliśmy do tej pory, ‘że w 
Cieszynie istnieje tylko jeden 
skład węgla. Tymczasem do­
wiadujemy się, iż powstał dru­
gi i to z całą pewnością bez 
wiedzy odpowiednich władz. 
Mieści się on przy ul. Świer­
czewskiego, wprost pod okna­
mi mieszkańców spółdzielcze­
go bloku nr 29. Na sani wi­
dok, choć daleki od efektow­
nego, członkowie „Cieszynian­
ki” już by przystali, byleby 
można było otwierać okna bez 
o ha wy, że do mieszkania wtar 
gnie węglowy pył...

ZABLOKOWANA ULICZKA
Ponieważ Rjnck cieszyński 

staje się za ciasny, samochody 
parkuje się coraz nagminniej 
na sąsiednich bardzo wąskich 
uliczkach. Dla przykładu uli­
ca... Szeroka, wbrew swojej 
nazwie, jest jedna z najweż. 
szych w mieście, szczególnie 
na odcinku kamieniczek od nu 
nieru 3 do 11. Parkowanie sa­
mochodów utrudnia tutaj do­
jazd karetek pogotowia, taksó­
wek bagażowych pod sklep 
..T'idnmu“ itp. Podpowiadamy 
gospodarzom miasta, by usta­
wili tu znak zakazu parkowa­
nia pojazdów samochodowych.

PONIEDZIAŁEK... 
BUDOWLANYCH

Jak pracują budowlani w 
poniedziałkowe przedpołudnie, 
można się przekonać, udając 
się na spacer ulicą św. Jerze­
go pod pawilon handlowy 
WSS „Cleszko”. Kilkugodzin­
na sjesta przy piwku liczne­
go grona pracowników przed­
siębiorstw, hodujących sąsied­
nie osiedle mieszkaniowe, 
przebiega bez najmniejszych 
zakłóceń. Tyle, że w miarę 
opróżniania butelek z „peł­
nym tyskim” wzrasta tempe­
ratura nastrojów i gwar bie­
siadujących.

Mówiono nam, że tak bywa 
w poniedziałki. To nieprawda! 
Widok taki zastać można pra­
wie w każdy, bezdcszczowy 
dzień. Choć komentarz zby­
teczny — pytanie nieodzowne: 
czy dozór cierpi na zakłócenia 
wzroku?...

BOISKO NA... ULICY
W bczdeszczowe popołudnie 

ulica Świeżego w Cieszynie za 
mienia się w... boisko piłki 
nożnej. Kilku dryblasów kopie 
zapamiętale w piłkę, nic zwa­
żając na przechodniów, okna 
przyległych domów oraz koło­
wy ruch uliczny, szczególnie 
szybki na ulicy Stalmacha.

Rzecz się odbywa whrew 
obowiązującym przepisom o 
użył kowaniu jezdni ulic oraz 
dróg, przeznaczonych dla ru­
chu kołowego. Mamy nadzieję, 
że od czasu do czasu zajrzy fu 
patrol Inspektoratu Ruchu Dro­
gowego MO i przy użyciu man­
datów „wyperswaduje” samo­
wolne zamienianie ulicy w o- 
biekt sportowy... (TK)

TYLKO 
dla ryzykantów

Tak można ł>i/ oznakować 
chodnik prowadzący do 
ogródków działkowych „Na 
Wzgórzu" w Cieszynie. Jak 
widać na zdjęciu, wisi nad 
tym uczęszczanym przej­
ściem niebezpiecznie nachy­
lony, a rozlatujący się mur 
dawnej strzelnicy sporto­
wej, który — ino patrzeć — 
a runie, tarasując dróżkę. 
By tzw. czynnikom kom­
petentnym ułatwić odszu­
kanie niebezpiecznego miej 
sca informujemy, że znaj­
duje się ono przy ul. Si­
korskiego. (WIER 4)

TURYSTA POLECA
TRASĘ: KUBALONKa — STECĆWKA — 

ZAMECZEK (OK. 12 KM)
WYJAZD autobusów PKS do 

przystanku Kubalonka: z Cie­
szyna — 6.00. 6.30 (z przes.). 7.00 
7.50; Z Ustronia — 6.26 (Z 
przes.). 7.26, 8.16. z Wisły - 6.45. 
7.20, 7.50, 8.35; ze Skoczowa do 
Wisły — 6.30. 7.15. 7.55. TRASA: 
z KUbalonki wg. znaków czer­
wonych przez Beskidek na roz­
ległą polanę Stecówki, zejście 
na dno doliny Czarnej Wisełki 
(do skrzyżowania znaków czer­
wonych z czarnymi), powrót 
wg znaków czarnych wzdłuż 
koryta Czarnej Wisełki do Za­
meczku w Wiśle - Czarnem.

WYŻYWIENIE 1 NOCLEGI 
na trasie: schronisko prywatne 
na Sterówce (tek Wisła 2672) — 
pełne wyżywienie. 22 łóżka; 
rest. „Kubalonka” oraz bar 
.Beczka” na Kubalonce. PO­
WRÓT autobusu PKS z przy­
stanku Wisła - Czarne Skrzy­
żowanie do Wisły — 18.07, 19.07, 
20.07, 21.12: z Wisły do Ustro­
nia 1 Cieszyna — 18.40. 19.40, 
20.40, 21.10. 22.10, 22.20; z Wisły

do Skoczowa — 18.40, 19,10,
19.40. 20.10. 21.10;

INFORMACJE ogólne: Prze­
łęcz Kubalonka (761 m) — efek 
towna szosa, pnąca się ser pen 
tynami z doi. Wisły do Isteb­
nej — luksusowa restauracja 
..Kubalonka”, bar „Beczka” — 
nowoczesne sanatorium
p-grużl. dla dzieci — osiedle 
mieszkaniowe dla służby zdro­
wia — przy szosie w kier. Isteb 
nej po prawej stronie zabytko­
wy drewniany kościółek z syg­
naturką (z XVIII w.) przenie­
siony z Przyszowic (pow. ryb­
nicki). stano-wiący przykład lu 
dowego budownictwa. Obecnie 
muzeum sztuki sakralnej (o- 
twarte w niedziele w godz. 13 
— 16). Beskidek — na nłdn. zbo 
czach duże wiatrołomy oraz 
skały wychodnie (pomnik przy 
rody). Na polanie Sterówka 
małe osiedle 1 schronisko. do_ 
hrze służące turystom. W Wi­
śle - Czarnem nowo zbudowa­
ny zbiornik wodny.

(AK)

CO NOWEGO

PRZED100ŁATY
• W maju pogoda nie sprzy­

jała rolnikom. Z początkiem 
miesiąca padały na przemian 
to śniegi, to deszcze, częste by_ 
ły również nie tylko przy mroź 
ki, ale autentyczne mrozy.

• Na posiedzeniu Towarzy­
stwa Rolniczego postanowiono 
kupować raczej narzędzia . ęcz 
ne aniżeli mechaniczne. Zale­
cano natomiast zbieranie obfi­
cie występujących chrabąszczy 
i niszczenie innych szkodni­
ków.

• Szkoła w Rudzicy, którą 
oddano do użytku przed kilku 
zaledwie laty, nie należała do 
najnowocześniejszych. Płot był 
na wpół obalony, a zaopatrzenie 
placówki w pomoce trudno na­
zwać inaczej, jak wielkim skan 
dałem. Z braku porządnej ta­
blicy. nauczyciele pisali bądź 
to na drzwiach, bądź nawet... 
na piecu.

• Łaźnia parowa w Cieszy­
nie należała do najrzadziej od 
wiedzanych obiektów użytko- 
wności publicznej. Z tego wzglę 
du szeroko reklamowała swe 
usługi, zapewniając, że może 
się poszczycić cudami ulecze­
nia” i „może być skuteczniej­
szą niż jeżdżenie do dalekich 
wód (...) jeżeli słabości pocho­
dzą z zaziębienia i przesile­
nia”.

13 polskich pism. Były to: 
„Głos Ludu Śląsk ietfa”,
. Gwiazdka Cieszyńska”, „Mie­
sięcznik Pedagogiczny”. „Nie­
wiasta”. „Nowy Czas”. ..Prze­
gląd”. ..przegląd Polityczny”. 
„Przyjaciel Ludu”, ..Pszczół­
ka”. „Rolnik Śląski’’. „Rów­
ność”. „Świt” i „Wieniec”.

• W Marklowicach Założona 
została Kasa Reif eisenowska. 
Przewodniczącym wybrano An 
toniego Fójcika.

• Kółko Rolnicze w Ustro­
niu, wspólnie z tamtejszą Czy 
telnia Ludową, urządziło akcje 
zalesiania. Wysadzono ok. 3 
tys. drzewek. Do łopat zabrała 
się nie tylko dziatwa szkolna 
i rolnicy, lecz również przedsta 
wlciele tamtejszej inteligencji.

• „Gwiazdka Cieszyńska” 
zwróciła się do Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów w Bernie z in­
terwencją na funkcjonowanie

Z NASZEGO ARCHIWUM

w Cieszyńskim Klubie Hobbystów
Katowicka Telewizja nadała 

w dniu 21 maja br, felieton 
filmowy, opracowany przez 
red. Ewę Puczek, poświęcony 
działalności Cieszyńskiego Klu 
bu Hobbystów. Reporterzy TV 
odwiedzili z filmową kamerą 
braci Edwarda l Erwina Wa- 
eławikow. Stanisława Ondrz.cj- 
ka oraz Karola Kapołkę, pre­
zentując ich zbieracki doro­
bek.

• « •
W ub. tygodniu szeregi człon 

ków Cieszyńskiego Klubu Hob 
bystów przekroczyły Liczbę 
100 osób. Kierownictwo Miej­
skiego Domu Kultury orąz Ra­
da Klubu podjęły decyzję, ż.e 
hobbyści zamieszkali poza gra­
nicami PRL przyjmowani bę­
dą w poczet członków na za­
sadach honorowych.

* ♦ ♦
Trwają przygotowania do 

Udziału w ogólnopolskiej wy­
stawie — prywatnych kolekcji, 
która w lipcu i sierpniu czyn­
na będzie we Wrocławiu, a 
zorganizowana zostanie przez 
tamtejszy Ośrodek Kultury o-

raz energicznie działający Hob 
by - Club. Członkowie Cie­
szyńskiego Klubu Hobbystów 
wystawią we Wrocławiu: mo­
nety i medale cieszyńskie, 
bron białą i palną, fajki, kuz 
ile, porcelanę, artystyczną oprą 
wę książek, ekslibrysy, zapin- 
IdG.hoczki”) stroju ludowego, 
zegary kukułkowe i talerzowe, 
zegarki kieszonkowe, lampy 
naftowe wiszące i stojące, bi­
beloty. regionalne świątki, ma­
ski obrzędowe, moździerze i 
młynki do kawy oraz odznaki 
sportowe, nalepki z butelek do 
piwa 1 podstawki pod kufle.

» • *
W czerwcu odbędą się jesz- 

cz.e 2 spotkania giełdowe człon­
ków Cieszyńskiego Klubu Hob 
bystów, mianowicie w dniach 
14 oraz 28. jak zwykle o godz. 
17, w salce klubowo - wysta­
wowej Miejskiego Domu Kul­
tury. Z uwagi na zbliżający się 
okres urlopowy 1 wakacyjny, 
w miesiącach lipcu i sierpniu 
giełdowych spotkań klubowych 
nie będzie.

(tk)

PRZED 75 ŁATY
• „Gwiazdka Cieszyńska” 

obchodziła jubileusz 50-Iecia. 
Pierwszy numer tego czasopis­
ma. noszącv podówczas tytuł 
„Tygodnik Cieszyński”, ukazał 
się 6 maja 1848 roku.

Redaktor Paweł Stalmach po 
bierał początkowo wynagrodzę 
nie w wymiarze 5 złotych mie 
sięcznie, drugie tyle uzyski­
wał udzielając lekcji.

W roku 1853 nakład pisma 
wynosił 330 egzemplarzy, z cze 
go w Cieszyńskiem rozchodziło 
się 87. w roku 1860 natomiast 
drukowano 527 egzemplarzy 
..Gwiazdki”, w roku 1870 —
1078, a W 1880 — 1428 egz.

Do współpracowników pisma 
należeli w okresie 50-lecie ta­
cy m.in. ludzie, jak Hilary Fila 
siewicz, Józef Lompa, Karol 
Miarka. Franciszek Michejda, 
Ignacy Świeży i in.

• W roku 1898 wychodziło 
już w Księstwie Cieszyńskim

poczty. Powodem był fakt, że 
list nadany w Jabłonkowie 30 
kwietnia dotarł do adresata w 
Suchej Górnej 9 maja. „Rzecz 
to nie do uwierzenia — pisał ty 
godnik — ale prawdziwa*.

Jakżeż niewiele zmieniło się 
w ciągu tych 75 lat!...

• Gimnazjum polskie w Cie 
szynie rozpoczęło zapisy do kia 
sy pierwszej. Obowiązywały e- 
gzaminy wstępne z Języka pol­
skiego. języka niemieckiego, 
matematyki i religii.

Z Języka polskiego wymaga­
no biegłości w czytaniu 1 pi­
saniu. znajomości zasad orto­
grafii oraz części mowy l zda­
nia. To samo dotyczyło języka 
niemieckiego. Z matematyki 
egzaminowano z dodawania o- 
dejmowania. mnożenia 1 dziele 
nia.

Uczniowie, którzy ukończyli 
szkołę ludową z wynikiem co 
najmniej dobrym i z takimż 
wynikiem zdali egzamin pi­
śmienny. byli zwalniani z e- 
gzamlnu ustnego.

Egzamin piśmienny z jeży­
ka polskiego obejmował dyk­
tando oraz rozbiór gramatycz­
ny jednego zdania.

Na zdjęciu u góry fragment ulicy Cieszyńskiej w Skoczowie, widziany od strony cmentarza 
komunalnego. Zdjęcie to pochodzi z roku 1930. ę No zdjęciu poniżej: fragment okolic 
dzisiejszego dworca PKP w Wiśle-Uzdic visku, według stanu z roku około 1925. • Re­
produkcje rykonal ladeusz Kopaczek. Koie/ne archiwalne zdjęcia nadesłali nam: Ste­

fan Corgosz ze Skoczowa oraz Andrzej Jasiński z Cieszyna. Serdecznie dziękujemy! FOTO-KONKURS NR
CZY ZNASZ REGION? 65

Jaką budowle — lu > jej frag 
ment — przedstawia M.ięcie 
FOTO-KONKURSU nr 66 oraz 
w Jakiej miejscowości obiekt 
ten się znajduje?

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 30 czerw­
ca br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem- Re- 
dakcla GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Rynek 12, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą pravddtowe rozwiązą- 
rdn. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

zamieszczonej w numerze 22/ 
387 z dnia 3 czerwca br. :

POZIOMO: wiadukt, nadaw­
ca. Aga, trawnik. Zeuksis, 
suw, piec, kafar, klin, para­
sol, czerpak, bas, kod. korek­
ta, kolejka, kasa, apasz, Zeja, 
ort, Janosik. rozsada, era, 
traktor. Sokółka.

PIONOWO: wytop, agape, 
urna, taksa, nazwa, druh, wa­
sal. arsen, Ufa, IFA, chabeta, 
krostka, rozkosz, kurdesz, Iga, 
pak, sak, Eol, kra. oda. kij, 
żar. kajet, sanna, poker, stras, 
esauł, Anawa. oset, szyk.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Joanna Baszczyń­
ska y Cieszyna oraz Janina 
Konieczna z Katowic. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.
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D
zień 10 czerwca 
br. na długo zo­
stanie w pamięci 
mieszkańców Ja­
worzynki. W dniu 
tym oddano do 
użytku obszerną 

remizę OŚP.Nowa strażnic, jest 36 
ooiekteni strażackim wy­
budowanym w okresie po­
wojennym w naszvm po­
wiecie. Wystawiona zo­
stała w przeciągu 26 mie­
sięcy. systemem gospodar­
czym w czynie społecz­
nym któ-egu wartość 
wynoó 1.200 tys- złotych.

Placówka pos ada 256 m 
kw. powierzchni użytko­
wej, w ibrębie której 
znajdują się 3 garaże, sa­
la widowiskowa z peł­
nym zapleczem oraz biu­
ra miejscowej OSP.

Jaworzyńskr remiza na­
leży do na.>piękniejszych 
w województwie. co 
sw.adczv o wysokich wa­
lorach miejscowych mu­
rarzy i of.arnej pracy 
członków OSP oraz licz- 
nej rzeszy mieszkańców 
wioski.

Duże zasługi w bu Io­
wie obiektu mają m. in. 
Paweł J-low.,'zoi - na­
czelnik OSP. Józef Bojko 
— prezes OSf, Paweł 
Czepczor (przekazał bez­
płatnie działko pod budo­
wę) i wielu innych.

W czasie uroczystości 
przekazania remizy do 
użytku wie.u długoletnich 
członków OSP otrzymało 
medale i odznaki ZOSP

Medale srebrne „Za za­
sługi dla pożarnictwa” 
otrzyma!’: Józef Bojko. 
Paweł Czepcznr i Paweł 
Jałowiczor: odznaki „Wz.o 
rowego Strażaka” — Jan
(Dokończenie na str. 3)

Podwyższone CENA 1 ZŁTYGODNIK NAKŁAD 21.323

emerytury 
dla stulatków

Jaworzynka otrzymała remizę OSP

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
przyzna-

NR 25 (890) 24 CZERWCA 1973 R. RCK XIX

Nastąpi połączenie OSM

SZEROKI PROGRAM ROZBUDOWYDZISIAJ

Górnych 
ze Śko-

w Bielrku-uiałej

stulatków w ich 
Pawła Widenke z

Pr es Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Warsza­
wie podjął d< cyzję w spra­
wie przyznania specjalnych 
rent względnie podwyższenia 
wypłacanych emerytur tym 
osobom z erenu naszego po­
wiatu, które przekroczyły 100 
lat życia Świadczenia te o- 
trzymywać będą: Paweł 1*1-  
denka z Zamarsk, Francisz­
ka Lotet z Kaczyc 
oraz Paweł Kajzer 
czowa.

Wręczenia decyzji __
Jących emerytur” wyjątko­
we dokonał dyrektor Oddzia­
łu Zus ■ ■ ■ ;
Zbignie.. Ogonowski, który 
odwiedził 
demach.
Żarna. ;k odwiedził również z 
tej okazji naczelnik jminy 
Haźlach. 'rj

POWITAMY 
KOLARZY

Na starcie Jubileuszowego 
XV Wyścigu Przyjaźni Pol­
ski i CSRS stanęło 80 ko­
larzy, reprezentujących 4 
drużyny narodowe: Cze­
chosłowację, NRD, Szwaj­
carię i Polskę oraz G dru­
żyn regionalnych z CSRS i 
PRL. Są wśród - nich : trzy­
krotny triumfator Wyścigu 
Pokoju Ryszard Szurkow­
ski, który pojedzie z nume­
rem 46, wlcelider tegorocz­
nej imprezy Stanisław 
Szozda (nr 47). świetny ko­
larz CSRS Vlastimil Mora­
vec (nr 1) 1 czołowy zawod­
nik NRD Dieter Gonsclio- 
rek (nr 36).

Dzisiaj uczestnicy XV 
Wyścigu Przyjaźni, którego 
współorganizatorem jest re­
dakcja „Trybuny Robotni­
czej, przejadą przez nasz 
powiat. Będzie to podczas 
V etapu, prowadzącego ze 
Sz.czyrku przez Wisłę, 
Ustroń, Goleszów, Cieszyn 
do Trzyńca (132 km). Za­
wodnicy spodziewani są w 
Cieszynie około godz. 15. 
Przejadą oni ulicami Sta­
wową, Armii Ludowej, Li- 
burnią, Zamkową na Most 
Przyjaźni.

Jutro rozegrany zostanie 
etap o długości 161 km. 
którego meta i start znaj­
dować się będą w Trzyńcu. 
Na zakończenie tegorocznej 
imprezy Odbędzie się wy­
ścig indywidualny na czas 
o długości 6 km (Oldricho- 
vice — Kozin er).

Przypominamy, że pierw­
szym triumfatorem Wyści­
gu Przyjaźni w 1958 roku 
był Z. Kaczmarek, a przed 
rokiem imprezę tę wygrał 
R. Szurkowski. (Cz)

Okazała remiza OSP w Jaworzynce wybudowana w czy­
nie społecznym przez mieszkańców tej wioski (zdjęcie u 
góry) oraz moment dekoracji zasłużonych strażaków od­
znakami za wysługę lat. • Fot:. Stanisław Ceranowicz.

dwięto Ludowe Siano jeszcze na polach ale

przeglądem dorobku wsi cieszyńskiej ROLNICY PRZYGOTOWUJĄ SIÍFMiNE ca, hm«

do żniw i omłotów

do

Jutro zabrzmi
ostatni dzwonek

(Ciąg dalszy na str. 3)Od 24 do 23 czerwca

VII DNI SKOCZOWA

(Dokończeni, na str. 2)

imnre y 
zespołów

Podobnie jak w poprzednich latach, głównym punktem ob- 
chadow tegorocznych Dni Skaczawc, bedzl i tradycyjny jar­
mark na rynku trytanowego grodu, • Fot.: Paweł Czupryna
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dobre wvniki uzvs- 
przedrniotach śc :- 
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był wv-
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w w ko-
z MDK

Pokorny, Fabryka

biu — Zdzisław Hrypczyk i 
Boi usłau. Eempnw zajęli w fi 
nale woy-wôdz'-im w Kato­
wicach Î i II miejsce w skali 
woiewódzkiei w konkursie 
chemicznym. Coraz więcej u- 
czniów bierze udział w kon­
kursie 
naszych szkół”, a warto do­
dać. że zwycięzcy I “go kon­
kursu — absolwenci VIII kla­
sy szkoły podstawowej przyj­
mowani .ą do wybranej przez 
siebie s’kołv noh irtnodstawo- 
wej bez egzaminów w itęp- 
nych. Z wielkim zadowole­
niem należy stwierdzić, że w 
m.nionym roku szkolnvm wy 
jątkowo 
kano w 
łych w 
chemii.

I A - »

„Najlepsi uczniów ie

P
owiatowa akademia z 
okazji tegorocznego 
Święta Ludowego od­
była się w sobotę. 3 
bm. w sali widowi­
skowej w Zebrzydo­
wicach.

Wzięli w niej udział m. in. 
Stanisław Ząbek — sekretarz 
KP PZPR, Roman Kubalok 
— członek Prezydium WK 
ZSL, Stanisław Zaskórski — 
kier iwnik Wydziału Organi­
zacyjnego WK ZSL, Franci­
szek Ryrhlhki — przewodni­
czący PK SD 1 Henryk Gor- 
posz — przewodniczący Fre- 
zy iium PRN

Okolicznościowy referat 
obrazujący dorobek społecz­
no-gospodarczy wsi cieszyń­
skiej wygłosił członek Prezy­
dium PK ZSL Jan Kohut.

Pozdrowienia w imieniu 
.Egzekutyw,' KP PZPR prze­
kazał SI- nislaw Ząbek

W części artystycznej aka-

stwowym Domu Dziecka w 
Dzięgielowie. Przybyli na tę 
uroczystość przedstawiciele 
władz, jak również zakładów 
opiekuńczych FSM nr 4 w 
Skoe-owie. ..Jut, nii ’ w Cie­
szynie i huty „Łabędy” w 
Gliwicach.

Wychowankowie nomu 
Dziwka zaprezentowali bo­
gaty program artystyczny, 
na k Ory ziozvly sic łań e, 
pieśni i deklamacje Górnie 
->rz“kazali wychowankom u- 
poininki, ni. in. sprzęt spor­
towy i ' „lody ,?ze. W

I
uż w najbliższą niedzie­
le, 24 czerwca ruzpoizni 
sie tradycyjne VII „Dni 
Skoczowa”, które trwać 
b< da no 28 br.i.W pi 'eddzień inaugu- 

lacji obchodow przemaszeru­
je ulicami ..trvtonowego gro­
du” różnobarwny pochód 
przebierańców Natomiast w 
niedzielę, o godz. 10, na miej-

holmcy mija cło skoszenia 
13(1 ha rzepaku oraz norias 12 
tys. ha zbóż Przygi tow nia 
do batalii o chleb są daleko 
zaawansowane. Remonty ma­
szyn rolniczych zostały ji.’ w 
Większości ukończone w kwiet­
niu, na kurs ch przeszkolono 
220 traktorzystów, jak równ iż 
obsługę aferegatóW omleto­
wych 1 l-omba.inow Tyrrf ni, 
mniej przeprowadzce e przez 
Komisję Rmslctwa rRN kon­
trole wykazały opóźni« nia w 
remontach. które obciążają 
konto KR w r gwizdowie, M.ii 
chu i Pruchnej.

Pow.at nasz dysponuje już 
poważnym potencjałem me( ha 
nizacyfnvm. Który itić bedzie 
do dyspozycji rolnictwa, z no- 
czątkiei.i bież, miesiąca mieliś 
my m .in. B23 ciLjgr ki 34 kom 
bajny zbożow któr- dokor i- 
ją zbioru zbóż z jedne) trże - 
ciej ogólnego areału 132 młot 
cą nie. 80 snopowiązalek. 48 
pras do słomy. 145 kosiaręK 
ciągnikowych. 23 silosokombaj

-r Jte- s .

I
uż jutro zabrzmi po raz 
ostatni, w bieżącym roku 
szkolnym dzwonek.
Około 500 absolwentów 
szkół średnich w nas: yro 
powiecie oraz około 9 200 

absolwentów szkół podstawo­
wych na naszvm teren e już 
wcześniej ząkończylo naukę, 
a zajec:a w przedszkolach od­
bywać si< berle aż do końca 
miesiąca, tj. do 30 czerwca br.

Ponad 1 000 äotychczasov’vcb 
przedszkolaków na zawsze po 
żegna w tym foku przedszko­
la.

Obecny rok końrza ucznio­
wie szkól podstawowych w 
liczbie 15.8 tvs„ uczniowie po- 
nadpodstawow”ch szkół zawo 
dowych w liczbie 8.5 tys. 
oraz uczniowie ogólnokształ­
cących szkół średnich w licz­
bie około 1 tvs.

Uczniowie SP nr 1 w Chy-

Zaś o godz. 20 zbierzemy s>ę 
nad Wisłą, aby obejrzeć wi­
dowisko „Sobótki”, 
naniti młodzieży 
„Tryton”.

Poniedziałkowe 
rozpo.-zną występy 
dziecięcych na rynku (grdz 
14; Miłośnicy piłkar«twa 
zbiorą się na boisKU Beski­
du. gdzie o godz. 15 odbędzie 
się mecz oldboyów pornio.Lv 
drużynami Skoczowa i Biel­
ska. O godz 16 WSS organi­
zuje na rynku pokaz mody 
Zwolennicy filmu będą mo­
gli uczestniczyć w maratonie 
filmowwm, któiy rozno. znie 
się w kinie „Podhale” o «rodź. 
19 Dla tych, którzy nie do­
stana biletów przygotowani 
projekcję na rynku o godz- 
21

We vrtor"lt wszystkie im­
prezy odbędą się w centru i 
mia sta. Najpierw, o godz 15 
obejrzymy Występy zespo­
łów estradowych, a o godz. 
17- zawody goc=rtow zaś o 
godz 18 odbędzie sie VI Prze 
gl"d młodzieżowych zespo­
łów mnzvcsns ch.

Srodi upłynie p >d zna­
kiem irnpre »sportowych. O 
godz. 15 odbędzie się na sta­
dionie turniej di užvn wiej­
skich. v chodzacvjh w skład 
gminy Skoczów Oprócr spot 
ka:'l siatkówki, mer’v piłki 
nożnej, rozegrane zosłana za­
wody lekkoatletyczne.v O 
godz. 18 zobaczymy program 
operetkowo - kabaretów”, 
nrzveotowanv przez katowic­
ką W clA.

scowvm ryffkjU odbędzie się 
przegląd orkiestr dętych Po 
południu, o godz 15 rozpon z- 
nie się nad Wisła wielki fe­
styn. W tym samvm czasie 
odbywać się będą w Ocha­
ba łi. na miejscu przyszłego 
hippodrome zawód" hipnicz 
ne z udziałem nnilepszrch 
jeźdź ów i koni z miejscowe­
go LZS Pruchrta — Ochaby

CZKOLWIEK nie zakon« żyliśmy j. izcze sianokosów, 
rolnicy przygotowują się już do najważniejszej 
kampanii — przeprowadzeni:, żniw i omłotów. Jak 
nas poinformował kierownik My działu Rolnictwa 
i Leśnictwa Pr< zydium PRN mgr inż. Jozef RDUCH, 
przeprowadzone dotąd przez Państwową Inspekcję 
Plonów oceny wykazały, że stan zasiewów jest do*  

ile tylko w okresie dojrz« wania zbóż i w czasie żniw 
będzie sprzyjająca, zbiory zapowiadają się wyższe 
w roku ubiegłym.

ny 1 wiele drobn’ejszego zorzę- 
tu żniwnego .Znacznie p-p-awi 
lo aie zŁodatrzenie w części ża­
rn en ne.

Czynione są rozl czne stara­
nia, by tegoroczne żniwa prze­
biegały nie tvlko spiaw.ile. ale 
przy możliw.e ja.r najm.ilej- 
szyrr wysiłku rolników. W KR 
Kończyce Wielkie i' Pogórze 
oraz MPM Goleszów czynn? 
będą dyżury mechaników, któ 
■zy zajmą się usuwanhm wszel 
kich aw-rii. czuwać będzie po­
gotowie energetyczne, daleko 
zaawansowane są prżygntow”- 
nia do uruchom enia dzićciń- 
ców wiejskich, dostosuje do P 
ttzeb rolnictwa pracę handel 
wiejski Itp.

Skup zboża prowadzić będą 
punkty w Cie«zvnie. Goleszo­
wie, Skoczowie. Strumieniu i 
Zrbizs-rfowicach. a jego dosu­
szaniem zajmie się GS w Gole­
szowie, Cuknwnia ,,4'liyhie” 
oraz magazyn zbożowy w Her- 
manlcach, gdzie zbudowano no 
wą suszarnię. (r)

Już w tym tygodniu młodzież wyjedzie na kolonie i obozy 
atrakcyjnych m/e/scowaści w całym kraju, ą Fat. : Ta­

deusz Kopaczek.

.»» tj
1 ; H

demii wystąpiły zespoły 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Skoczowie oraz regionalny 
zespół z Lipowca.

W minioną sobotę i nie­
dzielę (9 i 10 hm) Święto 
Ludowe uroczyście ubi hodzo- 
no w wielu wsiach naszego 
powiatu Odbywały się wipól 
nt zebrał.ia POP i kół ZSL. 
wieczornice, uroczyste spot­
kania z działaczami ruchu 
ludowego, akademie gminne 
i środowiskowe. W Górkach 
Wielkich. Brennej-Biikowej. 
Łączce. Ogrodzonej. .Koncży- 
each Małych. Pruchnej i 
Nierod-pimu odbyły się fe­
styny ludowe, a w Jawo­
rzynce przekazań- został do 
użytku dom strażaka z ob­
szerna sala widowiskową.

Gminne akademie z okarü 
Swirta 1,uilowego odbyły się 
m. in w Górkach Wielkich, 
Haźlachu. Skoczowie, Gł y- 
biu i Wiśle. (SC)

MII A IMPREZA
W DZILQIEI.OWIE

Uroczyście, hoć z nieja­
kim opóźnieniem obci ndzony 
był tegoroczny 'Iicdzvnaro- 
doiiy Dzień Dzietka ’w’Pań-

.. X*
-SKS ttK w- o Ti

na rzecz chorych
Jak nas poinformował or­

dynator Oddziału Urazowo- 
Ortopedycrnego Szpitala Ślą­
skiego w Cieszynie lek. med. 
Wiesław “ . ‘
Masz) u i Nirzcdzi Elektrycz­
nych wykonała dla potrzeb 
szpitala unikalne narzędzia 
niezbędne we współczesnej 
chirurgu kostnej.

Jak wykazała praktyka, 
narzędzia te odznaczają się 
■wyjątkową precyzją wyko­
nania, uoskonała jakością i 
przewvzszaia tego tvou urzą­
dzenia sprowadzane dotych­
czas z zagranicy. Bezpośred­
nim ich wykonawca 
dzi,?*  narzedz.iov. ii 
pod kier. Rudolfa 
czan.i.

ii f
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i rekonstrukcji zakładów mleczarskich 
• EMENTALERY I MASŁO Z AZ AN NO WIC. „CAMMENBERT" PRODUKO­
WAĆ BĘDZIE OGRODZONA > MLEKO, ŚMIETANĘ I JOGURT DOSTARCZAĆ 
BĘDZIE ZAKŁAD W PRUCHNEJ • KEFIR I TWAROGI SPOŻYWCZE ZE 
SKOCZOWA • SZEROKI ASORTYMENT LODÓW > ZWIĘKSZENIE RYT­

MICZNOŚCI DOSTAW

O
KRĘGOWE SPÓŁ­
DZIELNIE MLECZÀR 
.SKIE naszego powiatu 
przygotowały i czę­
ść owo już realizują 
szemki program roz­
budowy >ra : moder­

nizacji zakładów. W roku b'e 
żącym przeprowadzona zosta­
nie modernizacja OSM w Og­
rodzone! Jej celem jest pi zy- 
gotowanie tamtejszego zakła­
du do produkcji "sera mięk­
kiego, tzw. pleśniowego typu 
„Commeniberf’. który znaj­
duje coi az więcej zwolenni­
ków.

Również OSM w Skoczowie 
przystępuje w rb. do rozbu­
dowy. Powstaną tam maga­
zyny. projektowane jest także 
wzniesienie budynku socjal­
nego. Niezbędna do tego celu 
dokumentacja jest już goto­
wa- Częściowo została już tak

że przebudowana główna ha­
la produkcyjna, dzięki czemu 
możliwe będzie zwiększenie 
podaży wytwarzanych twaro­
gów. W latach 1974—1976 zbu 
dowana natomiast zostanie no 
wa hala, a równocześnie kon­
tynuowane będą prace moder 
nizacyjne w istniejących obie 
ktach.

Z początkiem przyszłego ro­
ku nastąpi połączenie czte­
rech istniejących dotąd napa 
szym terenie spółdzielni mle­
czarskich. Siedzibą nowego 
organ.zmu gospodarczego sta­
nie się centralnie położony w 
stosunku do pozostałych OŚM 
Skoczów.

Połączenie spółdzielń poz. 
woli na specjalizację produk­

cji w’ poszczególnych zakła­
dach. Bażanowice będą dostar 
czać nadal na rynek znane z 
wysokiej jakości sery emental 
skie, poszukiwane masło śmie 
tankowe oraz mleko spożyw­
cze. Produkcję uboczną stano­
wić będ-ie m.in- maślanka.

W Ogrodzonej, gdzie wyt­
warzane są dotąd równie: se­
ry ementalskie, podejmic się 
produkcję miękkich serów 
„Cammemberť. Stosunkowo 
szeroki wachlarz asortymen­
towy zachowa natomiast do 
roku 1975 zakład w Pruch­
nej. Tamtejsza mleczarnia za­
opatrywać nas będzie zarów­
no w mleko, jak i w śmieta­
nę i masło, kefir i maślankę, 
w twarogi i masło topione.
(CIĄG DA1SZY NA STR. »>

Kto ma najpiękniejszy ogródek?
Towarzystwa Miłośników 

Ogrodnictwa oraz Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mie zkan,awej Prezydium 
MRN w Cieszynie przy wr.pół- 
udz.ale redakcji „Głosu Zie­
mi ' Cieszyńskiej" ogtaszpjq 
konkurs jia najpiękniejszy 
ogródek

Specjalna komisja zlustru­
je w lipcu i wrześniu zgta

szone do konkursu ogródki 
indywidualne i klomby w są­
siedztwie bloków mieszkal­
nych. Punktować się będzi- 
takze kwiaty na balkonach 
i w skrzyniach okiennych.

Najładniejsze ogrodki i 
najbardziej efektownie ukwie 
cone balkony bçdq ncara- 
dzane dyplomami i nagroda­
mi rzeczowymi.

Wszystkich mieszkańców 
Cieszyna zachęcamy do wzię­
cia udziału w noszym kon 
kursie. Zgłoszenia nalery 
kierować do dnia JO lipca 
da Wydziału Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN w Cieszy­
nie, ulica Ratuszowa 1. (cz)

pornio.Lv
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ROZBUDOWA CIESZYŃSKIEJ POCZTY

Rozpoczęto wyburzanie przybudówek i innych obiektów na zaple­
czu cieszyńskie/ Poczty w związku z planowaną rozbudową miejsco­
we} stacji telekomunikacyjnej. Po ukończeniu robót budowlanych 
w toku przyszłym przystąpi się do montażu nowej automatycznej 
centrali telelomcznej o moiliwoicl podłączenia 3000 abonentów 
(obecna centrola posioda tylko 1500 numerów. O Fot.; P. Czupryna.

^NOTATNIKA

RE POR: 
TCRA
ODZNACZENIA 

DLA DZIAŁACZY 
SPÓŁDZIELCZYCH

Podczas obrad Walnego Zgro­
madzenia Przedstawicieli GB 
..Samopomoc Chłopska" w Sko­
czowie członek Rady CRS. pre­
zes GS inż. Stanisław Broda ude- 
kor« wał odzr. iką „Zasłużonego 
Działacza Ruchu o_,óldziniczego*  
Józefa Balcara z Lipowca, dłu­
goletniego azlonka samorządu 
spółdzielczego GS Skoczów. Dy­
plomem przodującego działacza 
ruchu spółdzielczego nag-odzono 
Emę Mrowieć, działaczkę spół­
dzielczą z Ustroni*  - Hermanie.

NAJLEPSZY M:STRZ 
NAUCZYCIEL

I WYCHOWAWCA 
MŁODZIEŻY

Ostatnio o Jtwło się w FFM w 
Ustroniu pnd-t m owinie- plebi 
cytu na „Ąns.JIerjzego, MIstrzL, 
Nauczycielu I Wychrw iwcc Mło­
dzieży” w tym zakładzie, organi­
zowanego corocznie rod patro­
natem Związku Młodzieży Socja­
listycznej.

Zaszczytny tytuł otrzymał Mi­
chał Wrzecion.««*  z Działu Głów­
nego Mechanika, kolejne zaś 
miejsca w tym plebiscycie zajęli 
Piotr Podłorskl z OddziLłu 
Osprzętu i Włrdyslaw Paszek z 
Oddziału Kuźni Parowej. (z)

DO GRANIC MIASTA
WG TARYFY MIEJSKIEJ
W zw ązku z nowym podziałem 

administracyjnym powiatu — 
miasta Clctizyn i Ustroń powięk­
szone zostały o przyległe w ile. 
Jak nas poi..formowano w cie­
szyńskim Oddziale Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Pry iminero 
Handlu i Usług, na powiększo­
nym o wsie Boguszowice, Ka- 
Lmbice, P_ itwiski Krasna I 
Mnlsztwo obszarze Cieszyna oraz 
Ustronia w «kład które io wcho­
dzą obecnie również iJpowleo i 
Nierodzim, obowiązuje miejska 
taryfa opłat za korzystanie z 
usług taksówek. Znaczy to, te 
opłata za przejazd do „ranie 
miasta w każdym wypadku wy­
nosi tyle, Ile wskażc licznik tak­
sówki. Właściciele taksówek nie 
mogą więc żądać należności za 
kurs powrotny, (cz)

spotkan:e
Z KOMBATANTAMI

Z Inicjatywy Zarządu Zakłado­
wego ZMS oraz Koła LOK przy 
FSM — Kuźni w Ustroniu od ■ 
było się tu dma 6 czerwca br. 
spotkanie młodzieży z uyłyml 
żołnierzami I i U Armii Wojska 
Polskiego a obecnie pracowni­
kami zakładu.

W spotkaniu, które zorganizo­
wano z okazji 30 rocznicy po­
wstania Ludowego Wojska Pol­
skiego oraz 28 rocznicy powsta­
nia Wojsk Ochiony Pogr-nicza, 
uczestn.-zyło około 6u jsob, w 
tvm 17 kombatantów II wojny 
światowej, którzy podzielili sią 
wspomnieniami z walk na szlaku 
od Len.no do Berlina.

W spotkaniu uczestniczyli 
również przedstawiciele kierow­
nictwa zakładu oraz przedstawi­
ciele Pow. Szt; bu Wojskowego 
w Cieszynie.

Uczestnicy imprezy złożyli wją 
zanki kwiatów pod Pomnikiem 
Wdzięczności w Ustroniu. (z)

ODSŁONIĘTO 
PAMIĄTKOWĄ TABLICĘ 
W Szkole Podstawowej w Wi 

śle-Równem odbiła się uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku czci J.*na  Ś: twiertnl, 
nauczyciela-muzyka, który w la­
tach 1931 — 33 uczył miejscową 
dziatwy izl olną. W uroczystości 
wzięli udział m in-: lad u 1 
Tomiczek — sekretarz KP PZPR 
i mgr Zdzisław Rabieki — ku­
rát ir Katowickiego Okręgu 
Szkolnego, który dokonał od- 
.łonięcia tablic; .

Fundatorem iej jest Klub „Ja­
nosik" Polskiego i'owai ystwa 
Schronisk Młodzieżowe... Na 
talilicy wyryto napis: „Pamięci 
Jana S stwiertni 1911 — 1940 nau­
czycie.’s-muzyka w Wiśle-Rów- 
nem zamordowanego w obozie 
hitlerowskim w Gusen.

Z okazii unoczy^tóści odbył się 
II Powiatowy Rajd Młodzieży 
Szkolnej, w którym uczt itniczy- 
ło ponad 130 dzieci szkół pod­
stawowych i średnich.

(sc)
NAJLEPSZE 

ZAKŁADOWE KOŁO TPPR
Ostatnio dokonano oceny i- 

cy zakładowych kół TPPR w 
powiecie cieszyńskim oraz pod­
sumowano współzawodnictwo 
między tymi kołami. Specjalna 
Komisja ZP TPPR pod przewód 
nictwem inż. Józefa Mędrka wy­
różniła szczególnie trzy 'cola 
działające w „Rogorapidziew 
„rk tomami” w Skoczowie oraz 
w Fabryce Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie.

Ważne dla rolników
powiatowa stacja Kwarantanny 1 Ochrony WnJlln w Cieszynie r zvnomi 

na, te obecne warunk, atmonferyczn. sprzyjają rozwoj iwl chwj, tów w 
uprawach zbożowych. W związku z powyższym należy bezzwłocznie roaj o- 
cząć opryski plantacji pszenic; ozimej I zbóż jarych. Zabiegi te należy wy­
konać Srodkar.il chwastobójczymi. Służą do tego w pszenicy i jęczmieniu 
PI ei 1 k: 1.8—2 kg/ha. C h w a s t c x pl. 30: 4—3 l/ha, :hwastoxśt 80: 
1,3—3 kg/ha. A gt ozone 1—4 l/ha, Sys 87 H t: 1S kg/ha a przy zwal- 
ciAntu chUastów uporczywych: AmlooplellfrP. M D: I l/ha, S y s 87 
PROP: 3—4 1/h i, Sys 67 MPRoP: 3—4 l/ha. Posa tym w owsie: < n w a- 
11 o x płynny 30: 3—4 l/ha, Ch warto« stały 80: 1,5 kg/ha, D 1 k o t e x 40: 

3—3 l/ha.
iab.-gt chwastobójcze wykonwe się od okresu krz-wlenla do początków 

atrzi tania w źdźbło. W zmienione środki można nabyć w skleoach Gmin­
nych Spółdzielni Samopomoc Chłopska”.

„Zielone światło” 
dla rzemiosła

Z
 udziałem 153 delegatów, reprezentujących po­
nad 900-o*obowq  rzeszę rzemieślników nasze­
go powiatu, obradowało niedawno w Cieszynie 
Walne Zgromadzenie Cechu Rzemiosł Różnych. 
W obradach rzemieślniczego sejmiku uczestni­
czyli również przedstawiciele władz partyjnych 

i administracyjnych powiatu I miasta z zastępcy przewod­
niczącego Prezydium PRN mgr Inż Gabrielem Sztwiertnią 
1 przewodniczącym PK Stronnictwa Demokratycznego Fran­
ciszkiem Rychlickim oraz prezes Rady Izby Rzemieślni­
czej w Katowicach mgr Inž. Lucjan Stępień.

Na terenie powiatu meny obec­
nie 87 ząkładów rzemieślniczych, 
w których zatrudnionych jest po- 
nad 1700 pracowników. Do końca 
br liczba rzemieślników ma wzro­
snąć o 170 osób Planuje się rów­
nież przyjąć do nauki zawodu o 
110 uczniów więcej niż w ciągu o- 
statnich dwu lat. Będzie ich wów- 
cza., ponad 570. Szczególnie ucieszy 
mieszkańców powiat-, wzrost świad 
czonych uSług dla ludności O ile w 
roku ubiegłym wynosiły one bli­
sko 54 min zł to w tym roku o- 
siągną prawie 70 min zł. W roku 
1975 ilość zakładów rzemieślniczych 
na naszym terenie ma wynosić 
17.38, L zatem ma nrzvbvó ok. 300 za­
kładów. Obroty z tytułu usług dla 
ludności powiększa się w cią>!u dwu 
lat o 70 proc., a produkci artyku­
łów rynkowych o ponad 40Q proc.

W okresie sprawozdaw?z”m rze­
miosło cieszyńskie uzyskało dużą 
pomoc je strony państwa, która wy 
rażała się w formie przyznanych 
ulg inwestycyjnych, rekompensat 
za wyszkolenie uczniów na czelad­
ników oraz udzielanych kredytów 
krótko i średnioterminowych. Na­
leży dodać, te wartość ulg Inwesty­
cyjnych dłu członków Cechu za o 
státnic dwa lata wyniosła blisko 500 
tys, zł. zaś kredytów udzielono na 
kwotę ponad 6,700 tvs. zł.

Rzemiosło wybudowało ostatnio 
22 nowe ! aklcdy. zaś w tyakcl«' bu- 
dowj Jest dalszych 44 Znacznej po­
prawie uległy warunki pracy rze­
mieślników.

W ciągu dwu lat Wartość czynów 
społecznych, wykonanych przez rze

mieślników, wyniosła prawie 700 
tys. zł. Do tej kwoty należy dodi c 
128 tys. na SFBSII praż 70 tvs na 
Wojewódzki P~rk Kultury i Wypo­
czynku.

Obecnie wszyscy członkowie Ce­
chu włączyli się do ogólnopaństwo- 
wej akcji Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia ł przekazywać 
będr po roku na ten cel 65 tys zł.

Przy Cechu Rzemiosł Różnych 
działaja dwa zosp iły- rej-'onalny, 
prowadzony przez Jerzego Kwicza- 
lę, który w tym roku bronił bo­
dzie I miejsca zdobytc-o przed 3-la- 
ty n. Ogólnopolskim Przeglądzie Zc 
srołów Artystycznych, oraz wokal­
ny „Igiełki", który p'a: uje się na 3 
miel icu w województwie.

Na zakończenie Walnego Zgroma­
dzenia wybrano nowy zarzad. star­
czym Cechu został ponownie W, - 
dysław Brych, a do wład- weszli: 
Jan Krzywoń, Franciszek B'zoń. 
Józef Kaszper, Paweł Molin, Lud­
wik Szopa, Józef Kotorz, Józef 
Puchełka, Bronisław Bujók jako 
rzlonknuie oraz Rudolf Kowala, 
Karol Gorgo» i Auna Wróbel ja­
ko zastępcy.

Zasłużeni rzemieślnicy otrzyma­
li odznaczenia. „Honorową Odznakę 
Rzemioala Śląskiem" wręczono: 
Helenie Płonka, Elżbiecie Karasiń­
skiej, Karolowi Raszce, .Dorianowi 
Fajki« rowi, Janowi Starzykowi, 
Alojzemu Lorkoi i, Janovi Sztur­
mowi i Janowi Wojnarowi. Nato­
miast złote odznaki „Mistrza Za­
służonego w Szkol młu Uczniów" 
otrzymali: Karol Pilch 1 Frydolln 
Llszok. (cz)

Nastąpi połączenie OSM
DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

p->c_ąw"zy natomiast od roku 
1976 sklepy zaopatrywać się bę lą 
w Pruchnej w mleko spożywcze (w 
opakowaniach bezzwrotnych z two­
ry" sztucznych), jogurt i śmietanę 
(ooakowania również t twórz" w).

Zakład w Ultoczoule produkować 
będzie mleko, śmietanę, kefir, twa­
rogi i twarożki porci«wam Po od­
daniu do użytku nowej hali rozsze-

rxona zostanie butelkowanie napo­
jów mlecznych, zaistnieje również 
możliwość magazynowrnia większej 
ilości takich wyrobów, jak sery i 
masło, które to irtykuly musimy 
dotą« sprowadza z burtov'ni w 
Birlrku-{Małej. Specjalny maęazyn 
pozwoli równidż stwdrrvô zrpas 
szerokiego Bsortj menl u lodów, któ­
rych produkcję podejmie newy za- 
kT zlokalizowany w okolici h 
W_dowic, (r) 

VII DNI SKOCZOWA
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

W czwartek odbędzie się na miej- 
flWym rynku tradycyjny jarmark. 

Już o godz. J Zjadą do „trytonowe- 
co grodu” kumoszki i "uzdowii ze 
Wstÿstkieh wiosek Podbeskidzi i. 
Rzemieślnicy i handlarze wystawią 
swoje krwy. Zobacrymy także he­
rnie» miejskiego, W ircyngę. Po­
dobnie jsk w poprzednich la*  h. 
na przybyłych czeka szereg atrak­
cji. W czasie trwam« jarmarku od- 
będzk się również pokaz mol", 
przygotowany przez GS (godz. I5l. 
Zaś -> godz. 17 rozpocznie sie w par­
ku koło stra .nicy OSP zabawa lu­
dowa.

Tegoroczne „Dni Skoczowa", cho-
Rlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ciuż skrócone do 5 dni. zapowiadś- 
ją się ciekawić. Jt-tcśmy przeko­
na:, i, że na ten okres Zjedzie do 
ponad 700-letniego miestrczha spor i 
grupa turystów i mieszkańców 
Podbeskidzia.

Prze» cały tydzień od 24 d« 30 
czerwca, czynne będą w godzinach 
od 10 . > 17 dwie wystawy w sa­
lach MDK „Tryton" ekspozycja a- 
matorów plastyków, zaś w sali po­
siedzeń Urzędu Miasta i Gminy w 
Ratuszu — wystawa filatelistyczna.

Karnety upow iżniające do wrtę- 
pu na w^zyntkie imprezy x okazji 

Dni Skór— w»” ino&a nabvwaó w 
Radni Zakładowych mie nwych 
zakł idów pracy oraz w Bibliotece 
Miejskiej na Rynku. (c*)

lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

W odpowiedzi na wzrastające w 
Polsce zainteresowanie językiem 
esperantu Zarząd Główny Polskiego 
Związków Esperantystów postano­
wił zorganizować — po rąż pierw­
szy w histccii ruchu espc rancklego 
— korespondencyjny kurs języka 
esperanto NON STÓP.

Nawet w tradycyjnym okrasie 
urlopów można będzie zapijać się 
na korespondencyjny kurs języka 
esperanto i od razu rozpocząć nau­
kę. Co tydzięń rozpoczynać będzie 
naukę przynajmniej jedna nowa 
grupa kursu korespondencyjnego.

Kursy korespondencyjne języka 
esperanto mają tę przewagę nad

kurs esperanto 
tradycyjnymi — stacjonarnymi, że 
n sukę mo.na dopaść wać sobie do 
każdego rozkładu zajęć. Uczestnik 
kurni nie jest związany czasowo z 
określonymi dniami i godzinemi 
lekcji i może przerabiać materiał 
językowy w dowolnie wybranym 
przez siebie terminie.

Dla osób Interesujących się kur­
sami korespondencyjnymi języka 
esperanto NON ST >P Żarzad Głów 
n; PZE przygotował szczegółowy 
informator wraz z zaryseM grama­
tyki tego języka, który można o- 
trrvmaó bezpłatnie zwracając lię 
pod adresem Polski Zwiizrk E-tpe- 
rantystów, Kurs NON STOP, 00 13 
Warszawa, ul. Jasna 6.

iHiiiiiiiiiiirti iiniiiriiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiimiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiirainHiiiini  inniiii.jiniiiiiHiiiiimnniiminiiii iiiiiiiHiiiiiiiiiiiuiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii*

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce i kwia­
ty oraz Herny udział w po­
grzebie tragicznie zmarłego na­
szego oajukochańszego Syna

śp. JANA BABILONA
Dyrekcji, gronu nauczyciel­

skiemu, młodzieży I kolegom 
z ZSZ FMINE w Cieszynie, de­
legacjom LZS z całego powia­
tu, przedstawicielom PKKFlT, 
Rady Powiatowej LZS, gronu 
nauczycielskiemu ! młodzieży 
z Zamarsk, orkiestrze zakłado­
we! FMiNE. a zwłaazczR kpt. 
K. Nowakowi za pomoc w zor­
ganizowaniu pogrzebu oraz 
wszystkim przyjaciołom, krew­
nym I znajomym serdeczna po­
dziękowanie składają

RODZICE

Wtorek, 19. VI. 1973 r.
18,15 Z«Wody lekkoatletyczne. 18.30 

Wyprawa Jana Koz iks. 30.00 Op >- 
wieść Jesteńna. 31.10 Aulomotorewla. 
31.35 Micz liki nożnij: Sparta Praga 
— Slovan Dr«tv.iav. _i.

Środa, 20. VI. 1973 r.
15.53 HlstWta zaczyna sią w Sum-- 

rze. 16.40 Przedsiębiorstwa of<, *lją.  
18.00 Demon imperium — film bułgar­
ski. .0 Dobrahr-ka. 1« 30 Dokąd kro. 
cia Chiny. 30.00 Towarzysze — »ztiika 
teiewizytna. 31.30 Kronika MTF. 32.08 
Muzyka d-wna.

Czwartek, 21. VI. 1973 r.
8.05 Opowletć jesienna — film ra­

dziecki. 9JB Towarzysze. 11.30 Przed- 
sKblorstwe oferują. t5.40 Wektory. 
17.00 Młody-ni oczyma. 18.00 Bi zkrw - 
we łowy, 18.40 Dobranocka. 13.30 To

nie wymaga spokoju. 30.10 t-rieciń. 
st vo — film radziecki. 33.10 Film ra­
dziecki.

Piątek, 22. VI. 1973 r.
is.oc Telewizyjny Klub ’fłoa;il 

15.50 Plszkworkl. 18.45 Jaskółka. 17.33 
Program rozrywkowy, u.JO Dobranoc­
ka. 19.30 Czy przeżyją rok 3000? 30.05 
Program aktualny. 31.50 Sprytniejszy 
wygrywa. 33.30 Pierwsza liga piłki 
nożnej. 

Sobota, 23. VI. 1973 r.
8.00 Kompes. 9.30 Metronom. 10.13 

Dzieciństwo. 14.4ó Ćwiczę. ćwiczvsz, 
ćwiczymy. 13.30 zielone fata. 10.13 ML 
nolówka M-013. 17.35 TalLmr’ca zagad­
kowego napisu. 18.00 MATES. 30.00 
Złote gody 31.SS Barbarzyńcy ~ 
przedstawienie teatralne.

Nl-dzlela, 24 VI. 1973 r. *
8.43 Mój przyjaciel delfin. 9.1# Byli 

sobie dwaj pi! arze. 10 00 Pieśni 1 tań­
ce. 14.00 Sportowe popołudnie. 17.03 
Film. 18.30 Chwila poezji. *1000  Spot­
kanie z n.hnśrtą 33.00 Kultura 73. 
33.05 Program muzyczny.

Poniedziałek, 25. VI. 1973 r.
17.10 Spotkania z życiem. 18.00 Do­

branocka. 10.10 Trzy orzeszki. 30.00 Po 
tylu latach. 31.31 Program publicysty­
czny. 33.0# Z programu Interwizjl.

ZMS

w Akcji Letniej-73
Podobnie jak inne organizacje 

młodzieżowe, również Związek 
Młoćzieży Socjalistycznej — or­
ganizacją skupiająca na naszym 
terenie w 168 kołach około 6 tyi. 
członków — przygotował bogaty i 
różnorodny program letniego wy­
poczynku młodzieży w ramach 
tegorocznej „Akcji Lato - 7?”, W 
niedzielę, dnia 17 czerwca odbyła 
się tzw. „NiedLield Czynów", w 
której brało udział nkoło 1.700 
członków ZMS. Dochód przezna­
cza się na Międzynarodowy Fun­
dusz Solidarności, konkretnie na 
budowę (.spirala dziecięcego w 
Hanoi.

Członkowie cieszyń ikiej orga­
nizacji ZMS uczestniczyć też bę­
dą w różny« h innych formach 
„Akcji Lato - 73”. W 2 obozach 
namiotowych, organizowanych 
przez ZP ZMS w Cieszynie w 
ośrodku wypoczynkowym w Dąb­
kach weźmie udział w lipcu oko­
ło 100 członków ZMS: w obozach 
w Wilkasach (Mazury) w Lub­

niewicach (Zielonogórskie) i Wi­
sełce (koło Międzyzdrojów), obo­
zach organizowanych przez ZW 
ZMS w Katowicach wypoczywać 
będzie około 50 członków ZMS z 
Cieszyńskiego. W ramach tzw. 
akcii „Lato w mieście" po raz 
pierwszy ori ;anizowanej przez 
ZMS na naszym terenie urządza­
na będą przez Koła ZMS w Cie 
czynie. Ustroniu. Skoczowie, vVi- 
śle i Zebrzydowicach różne im­
prezy rozrywkowe, sportowe, to- 
i arzyskie, kulturalno-oświatowe 
itp.

Oprócz, oczywiście, różnych 
form letniego wypoczynku, które

organizować będą dla członków 
ZMS instancje powiatowe i wo­
jewódzkie tej organizacji, po­
szczególne Rola ZMS planują też 
dla swoich członków liczne im­
prezy. Przykładowo można podać, 
że Zarząd Zakładowy ZMS przy 
FMiNE w Cieszynie organizuje 2 
obozy: jeden w Bieszczadach, a 
drugi na Mazurach, w których 
weźmie udział okolu 80 członków; 
Koło ZMS przy Lic. Ogólno­
kształcącym im. M. Kopernika w 
Cieszynie Organizuje obozy wę­
drowne. a ZZ ZMS przy Kuźni w 
Ustroniu obozy w Ustroniu Mor­
skim. Członkowie ZMS uczestni­
czyć też bęaą w różnych między­
zakładowych, branżowych obo­
zach.

Warto też wspomnieć, że człon-« 
kowie ZMS Sekcji Judo przy, 
LOK w FMiNE w Cieszynie wez­
mą udział w zgrupowaniu judo- 
ków w Wilkasach, gdzie przeby­
wać też będą zawodnicy z ZSRR; 
Poza tym członkowie ZMS. prze- 
by*vaj4cy  na obozach i innych 
zgrupowaniach. |aP też członko­
wi te organizacji znajdujący się w 
miejscach stałego zamieszkania, 
włączać się będą do prac w ra­
mach Akcji „Każdy kłos na wagę 
złota” — akcji prowadzonej przez 
ZSMW w okresie kampanii żniw­
ne- omłotowej.

Na zakończenie tegoroczne] 
„Akcji Lato - 73” ZP ZMS w Cie­
szynie planuje 2-dniowy masow; 
zlot połączony z rajdem w Bren- 
nej, w ramach którego zorgani­
zowane będą różne imprezy spor­
towe, rozrywkowe i artystyczne;

(fz)

PRZYJACIELSKA 
WIECZORNICA

Z okazji XXX-lecia Ludowego 
Wojska .olskiego i .XVIII 
rocznicy Wojsk Gehrony Pogra­
nicza ZM^-owć, z “koła przy 
Przedsięb orstwi? Rei lontowa- 
Montażowym HW „Promo.i” w 
Cieszynie zorgnnizowrli uroczy­
ste spotkanii : członkami Socja­
listycznego ZrrtąiKu Młodzieży 
Wojskowej Górno la»,lej Bry­
gady WOP.. Podczas spotkania 
zostały nawis :ene bliższe kon­

takty pomiędzy młodzieżą „Pre- 
mofiu’’ i żołnierzami WOP.

(kar)

PATRONATY ZMS
Coraz większa popu’amością 

ciesi ;ą się patronoty w*  is-nątrz- 
zakładowe. Osf atnio ZMS-owcy 
z Przedsiębiorstw i Remontowa 
Montażowego HW „Premon” w 
Ciesrynie podjęli '>itronat nad 
parkiem maszy/i-owym

Dobrze przi biega także reali­
zacja zobowiązań produkcyj­
nych, Mło 1. i z „Premonu” wy- 
r< .lołitowuli w czynie produk­
cyjnym 16 agregatów chłodni­
czych XKL oraz, zbudowali sprę­
żarkę do jicmpoWiinia opon ja- 
mpchodi wych.

Do wyróżniających się ZMS- 
gwcCw należą: Eyguśław Byrdy, 
Józef Rozmus, Ryszard Chole­
wa, Jan Dorygi, Zbigniew Gu»- 
n_ir, Gustaw Nieboras oraz Mi­
chał Kudlicik. (kar)

Spdfkanie Nadużycia 
w Puńeowie

w ar i dniu in I. br. Prokura'u- 
H ■ / ra Powiatowa w Cieszynie 
■ /Bi została powiadomiona, że 
■/■/ b. sekretarz Istniejącego do 
w ■ niedawna Prezilům GRN 

w Puńeowie, Helena Szew­
czyk, na przestrzeni iat 1971—1972 
sprzenl wierzyła kwotą w wysokie 
ok. 30.000 zł. w związku z powyższym 
pr-eprowadzono dochodzenie, w Wy­
niku którego dokonano szokuiących 
ustaleń.

Helena dzewezyk była zatrudniona 
w p »zydium gro. w Puńeowie ro­
ki' tOól w tym od roku 1984 zajmo­
wała bez przerwy stan.iwlsko sekre­
tarza Prezydium. Jednocześnie wy­
mieniona pełniła obowiązki głńwnel 
księgowe], a onridto — praktycznie 
chociaż nie formalni«. 1 funkcją ■■■ ł- 
tyaa. Była to oozywiłcle poważna nie­
prawidłowość, której jednak nikt 1 
nigdy nie kwestionował.

Wykorzystując swoją pozycją urząd 
niczą zaczęła systematycznie przywh - 
szczać sobie częić Inkasowanych od 
rolników świadczeń pieniężnych, a 
celem ukrycia tego przeatępczego pio 
cederu zaczęła fałszować wystawiane 
przez siebie dowody wpłat gotówko, 
wych. w oryginałach tych dowodów 
wpisywała pełne sumy należności 
uiszczanych przez rolników, natomiast 
na kopiach pokwitowań, pozostają­
cych w kontokwltarluszach. wykazy­
wała niższe sumy, zatrzymując pow­
stałe w ten sposób różnice dla siebie. 
Jednocześnie sprytna aferzystka do- 
konywi 1« w tychże kontokwltarlu«- 
Szach odpisów ulg podatkowych, o 
których rolnicy nic nie wiedzieli. W 
toku óochodzcnla ustalono, te stosu­
jąc tego rodzaju metody Helena Szew 
czyk przywłaszczyła sobie w sumie 
11.300 zł.

Oprócz tego nieuczciwa urzędnicz­
ka, a zrrazem radna, przywłaszczyła 
sobie z kasy Prezydium dalszą kwo­
tą 30.810 zt. Celem zlikwidowania te­
go bri ku w kasie (porządziła dwie 
fikcyjne listy plac — jedną ni kwotą 
3.700 zł a drugą na 8.610 zł oraz wy- 
«tuwlłi fikcyjny rachunek: na kwotą 
6.500 zl. Wyszczególnione kwoty mia­
ły stanowić należność za nie wyko­
nane w rzeczywistości rożnego rodza­
ju roboty na rzec« Prezydium. Wszy­
stkie podpisy rzekomych wykonaw­
ców robót i odbiorców pieniędzy zo­
stały sfałszowane.

I Opisane fakty niewątpliwie zasłu­
gują na ogólne społeczne potępiona«.

leez jeizrza ba.dzie» karygodnego czy 
ni Helena 5zew*  ,.yk Jopi ś : 1, się 
pod koniec swojej urzędniczej karie­
ry.

W każaej prawie gminie są osoby 
staruze cięi.’o niezaradne, znajdujące 
się W bardzo tri'dn, I sytuacji mate­
rialnej. Osoby te korzystając z po­
mocy opieki sp «łjcznej, zwykle z 
nieciel llwośclą oczekują na listono­
szy, którzy Im doręczają zapomogi, 
w 'Istopadzie ub. roku pani sekretarz 
uznkla sią widocznie za najbardziej 
pottzebująci 1 prz< zneczone na za­
pomóg oleni )dze t kwocie ‘«.200 zł 
przywłaszczyła sobie.

W księgowości musi się jednak 
wszystko zgadzać i dlatego wymienio­
na porządziła fikcyjną listą wypłat, 
na której stałs»r>w«ia podpisy w zyit- 
kich podopiecznych, w ten sposób 
wyrzi dzom P.ezydltfm szkoda ma­
terialna wzrosła dó ogólnej kwoty 
47.310 Zł.

Epilog puń<owak!ej afery rozegrał 
sią w dniu 13. 8. br. w «ali rozpraw 
Sądu Powiatowego w Cieszynie.

Helena Szewczyk przyznała się do 
wsrvatkloh zarzucanych jej czynów, 
utrzymując przy tym, te na ławlo o- 
«kartonych znalazła sią tylko dzięki 
alkoholizmowi swojego męża, który 
maltretując swoich najbliższych wy­
tworzył w rodzinie niezdrową atmo­
sferą. Atmosferą tą starała sią zre­
kompensować oWolm, prawią doro- 
jłym jut córkom, zaspokajając nie tyl 
ko ich wszelkie potrzeby, ale również 
1 wszystkie zachcianki. Oświadczyła 
wrąrr: „co chclaly to miały”. Wydn- 
Jł tlą, te równiet Jej mąż, eo chćlał 
to miał, gdýt zwracając sią do Sądu 
z prośbą o wymierzenie oskarżonej jak 
najłagodniejszej kary stwierdził m. 
In., te jejo tona była doskonałą or- 
grulzatorką życia rodzinnego i o- 
becnle nie mote sam sobie dać rady.

Po rozpoznaniu całokształtu sprawy 
Sąd skazsł Helenę Szewrayk na 3 
lata pozbav lenia wolności 1 8 tys. zł 
grzywny orz-, z isi dztł od niej na 
rzecz Urzędu Gmi.iy w Goleszowie 
edsikodowanll w kwocie 47.310 zł z 
8 proc, odsetkami, ponadto L,„d 
orzekł wzt.iądem oskarżonej pozba­
wianie pro.! put 11 iznych na okres 3 
lat orar obciążył ją kosztami postą- 
pow-un-i i opłatami sądowymi.

Wyrok ntte Jest prawomocny I może 
JeuzcZ'*  ulec zmianie.

HENRYK ZALESKI

71541584

Srodkar.il
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Wybrano delegatów 
na Zlot Przodowników Pracy i Nauki
Po raz trzeci spotkają sie 

młodzi przodownicy pracj i 
nauki na wielkim zlocie Ogólno­
polskim, w roku bieżąi ym w 
Krakowie, w dniach od 19 do 
23 lipna. Weźmie w nim udział 
około 5 tys. młodych przodowni­
ków pracy i nauki z całego 
kraju oraz rodzice najlepszych 
z lajlepsych przedstawicieli 
mtod< pokolenia budowni­
czych Po’sk. L iowej.

Powiatowy Zlot w Cesi.ynie 
odbył się tv niedzielę, dnia 10 
czerw 3B br, na który orzybyli 
również przedstawiciele miej­
scowych władz, m in. prze­

wodniczący Praż. MFvN w Cie­
szynie — inż Jan Kulig.

Omówuno założenia program 
Zlotu Krajowego i wybrano 9- 
orobową delegację, w slHad 
której weszli- Irena Dreliszek, 
Marta Goryczka, Tadeusz Lipka, 
Władysław Parchański, Nalij 
Tomaszek, Bogusław tc.m'dt,' 
Wiesława Wtręt, Roman Wójta 
szewski oraz Halina Ziółko,

N» Zfficie Powiito’ «m przed­
stawienie ZMS, ZSMW era*  
ZHP złożyli meldunki o zobo­
wiązaniach 1 czynach podjętych 
z okazji Krajowego Zlołu.

(fz)

Jutro zabrzmi ostatni dzwonek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ale nie tylko w zakreHe naucza­
nia rok szkolnv 197V73 należy oce­
nić lepie i od poorzednich. Również 
w zakresie zajęć pozalekcyjnych 
oraz w pracach społecznie użytecz­
nych m< łna odnotować wiele nick- 
nyeh osiągnięć nauczycieli i ucz­
niów.

W ramach ró^njch prac na rzecz 
szkoły i środowiska przepi acowali 
uczniowie szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych na taszvm tere­
nie około 34 tyt godzin, a wartość 
tych prac wvno«! około 220 tys zło­
tych. Bvly to prace różnego tynu, 
m in. prace porządkowe nrzv szko­
le porządkowanie ulic, zazielenia- 
•’ie parł ów i sl werów. urządzanie 
boisk i lodowisk przyszkolnych, na 
nrawa I odňav lanie snrzetu i po­
mocy szkolnych, nor.ioc i praca z 
uczniami słabszymi.

iv tej nraev chodzi lednak nie 
tylko o efekty materialne. Ważne. 
- j tu też momenty społeczno-wy­
chowawcze.

To samo można powi izieć o ak­
cji zbiórko vet makulatury. I na 
tvm odcinku odnotować można do­
bre wyniki. Dotąd zebrano około

55 tys. kg makulatury, z« sprzeda­
ży której dochód przeznaczony jest 
na budowę szkół*,-prewentorium  w 
Rabce, rozbudowę Woj. Parku Kul­
tury i Wypoczynku w Chorzowie, 
Centrum Zd;ov.ia Dziecka y War­
szawie, Zamek Królewski i Naro­
dowy Fundusz Ochrony Zdrowi; . 
W tej pożytecznej Ze v Bzei h miar 
akcji szereg szkół powiat” cieszyń­
skiego może się pochi ilić poważ­
nymi sukcesami w : kali woitwód t- 
kiej. Można tu wymienić takie szko 
ły. jak SP nr 2 w Chybiu. SP nr
4. 5 i 6 w Cieszynie. SP 1 i 2 w 
Wiśle. SP nr 3 w Skoczowie, SP w 
Strumieniu, SP w Zabórru Ogro­
dzonej. ZSZ i ZSR ■ Cie.zynie, 
Technikum Mech.-Elektr. w Cieszy­
nie, LO I i LO II w Cieszynie. 
Oczywiści, 1 o nie wizystki« 'zko- 
ly. które zasługują na yróżnienie 
Jest ich znacznie więcej.

Tak więc można to krótkie pod­
sumowanie minionego roku szkol­
nego 197‘”1973 ran,icnać pozytyw­
nym uogólnieni m 6vł to dobry 
rok, rok rzetelne.! pracy zarówno 
nauczycieli, jak i uczniów Wszy­
stkim wi“ žvCzymv pomvilner« i 
jak najlepszego wakacyjnego wy­
poczynku. (F. Z.)

■iiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiniiiiiiiniiiiiii*  * n>iiint ,,*niiniiiiiiniiiiniiimiiiiii >niinntnntnnniniminnnnniiinnni

fcwzynka otrzymała remizo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

prażan, Michał J, loiylczor, Karol 
Lacek, Józef Rucki, Mich ił Bojko. 
Jan Jclowił-zor, Michał Michałek, 
Antoni W. wrrocz, Jerzy Bojko, Pa­
weł Lanek i Franciszek Czepczor.

Odznaki na wysługę lat w sze­
regach straży pożarnej otrzymali: 
J> ń Wawrzacz, Alojzy Dragon, Wła 
flysiaw Pablan, Jerzy Motyka. Ję­
czy Boj’o, Paw-ł Czepczor za 40 
tat pracy, Michal Michalek za 30 
ist -hizhv, Antoni W. .zrzacz. Anto­
ni Czepczor, Jan I Michał Jalowi- 
czor, Tc rei Ju-oczek, Bi.weł Best*  
3 Ina Michał Kawulok. Jan Golik 
’n 25 lat. Jan Lacek, Jó,*  4 Bojko, 
Franctaek Czepczor. Paweł Jalowi- 
rzor za 20 lat Józef Małyjurek. Jan

Czepczor, za 15 lat, J i Dragan, J6- 
zef ŁabaJ. Alojzy Polok. Michał 
Bojko. Franciszek Bojko, Józef 
Czepczor, Józef Rucki. łan Jałowi- 
czor za 10 lat służby. 1

Poni ćto prz zn ino naj>» -dziuj 
zasłużonym w budowle strażackie­
go oł*  ektu dyplomy uznania. O- 
trzymali je: Jan J» łuwiczor, I essek 
Racla, Franciszek Lucek. Tadeujz 
Kożdoń, Franciszek Czepczor, Mi­
cha pnlok, Jan Walach. P z 1 Ja­
łowic or. Józ i Bojko. Jan Stań**«*  
Jó Mnśka i Jan Rucki.

W części artystycznej uroczysto­
ści wystaniły trole,no- zespół arty­
styczny miejscow**i  OSP. zespół re­
gionalny „Jaworzynka” ot z Óżle- 
eięc*  zespół regionaler zk ły Pod­
stawowej nr 1. W godzinach popn- 
łudniowych mieszkań-y wioski -ba­
wili sie na fe«tyn'e nrzv dźwiękach 
kapeli ludowej. (SC) 

Co słychać w gminie?

Dębowiec zmienia oblicze
Jednym z najmniejszych 

tworów, który powstał 
w wyniku nowego po­

działu administracyjnego po­
wiatu, Jest gmina Dębowiec. 
O planach. Jakie snujg na 
przyszłość gospodarze tego 
terenu, rozmawiamy z nacz ol­
nikiem Tadeuszem Kantorem.

— W skład naszej Eminy we 
oZły wioski z dawnych gromad 
Dębowiec I Ogrodzeni Liczy ci a 
ponad 4000 mieszkańców. Naj­
większa ich liczba, bo aż 1330 
mieszka w Dębowcu, blisko 800 
w Simoradzu, a ponad 600 -,v O- 
grodzonej i Iskrzyczynle. Jest to 
gmina typowo wiejska. Ponad 
1600 osób utrzymuje się z rolnic­
twa. Na ogólną powierzchnie 4 !60 
ha na użytki rolne przy dp da 
3.205 ha. W 7 sołectwach (Dębo­
wiec. Simoradz, Koatkowicc 
Iskrzycsyn, Ogrodzona, Łączka I 
Gumna) znajduje się 765 gospo­
darstw rolnych, trzy rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne ..Wyzwole­
nie'' w Simoradzu. „Zgoda” w 
Dębowcu i „Promień” w Ogro­
dzonej, 8 kółek rolniczych. Mii - 
dzykółl.owa Baza mas ynowa, fi­
lia POM, Instytut Zootechniki 
PAN w Kostkowicach. Ponadtc w 
gminie mimy 2 ośrodki zdrowia, 
5 szkół podstawowych, tyle samo 
przedszkoli, urząd pou.towv, do- 
sterunek MO, 34 punkt" handlo­
wo - usługowe. Urząd Stanu Cy­
wilnego. 7 OSP. 3 kluby Łnortc- 
we, 1 biblioteki i 6 punktów bi­
bliotecznych, wytwórnię jodu. 
Klub „Ricl.u” i „Młodego Rolni­
ka”, Kopalnictwo Naftowe. Pań­
stwowe Gospodarstwo Rybackie 
1 3 Leśniczówki.

— Minęło pół roku od utworze­
nia gminy. Jakie kłopoty trapi i 
Was najbardziej?

— Mamj- trudne warunki loka­
lowe. Nr pomieszczenia biurowe 
zaadaptowaliśmy stary drewniany 
barak. Korzystamy także z by­
łych lokali dawne;, Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Nie posiedamy 
jali ślubów, stąd korrvjtamy go­
ścinnie ze skoczov.s’ iego USC. 
Kłopoty tę skończą się, kiedy 
wybudujemy dum gminny. Obec­
nie roiiooaięt 9 prau. przy budo­
wie pietra w tym obiekcie. Ma on 
być oddany do użytku Jeszcze w 
br. Onrocz ndtweszczJK gminnrrh 
znajdować się w nim będą: wiej­
ski ośrodek zdrowia z gabineta­
mi lekarskim, dentys’vcznvm i 
znbiegowym offiz punkt apteczny, 
biblioteka, czvtclnia. ssla ślubów, 
klub „Mlndrtro Rolnika”, norme* li­
czenia dla KGW i LZS. Planuje­
my obiekt ten rozbudów ć I 
umieścić w nim jeszcze posteru­
nek MO, SOP i urządzić 3 miesz­
kania.

Niespodziewane kłopoty poja­
wiły się w miejscowej s kol«*.  
Obiekt ten jest w złym stanie W 
wyniku ostatniej ekspertyzy stro 
pv w salach lekcyjnych są mocno 
spruchniałe, a sanitaria nadają i ę 
jedynie do rozbiórki Cieszy nas 
jecnak. że w przyszłości Dębo­
wiec, jako pierwsza gmina w po­
wiecie. otrzyma nowoczesną szko­
łę gminną.

— Jakie zmiany zlazły ostatnio 
w gnrnie?

— Dębowiec wzbogacił się o 
piękną agronomewkę, którą od­
dano już do użytku. Znajdują się 
w niej 2 mieszkania 1 salka ze­
brań Prowadzona jest w. szyb­
kim tempie budowa zlewni mle­
ka, której inwestorem jest sko­
czowska Okręgowa Spółdzielnia 
Mleroarsks. Dzięki tej inwesty­
cji oświetlano także część Dębow­
ca, zmieniono stare lampy na no­
we, rtęciowe z automatycznym 
wy łącznikiem zmierzchowym.

Wybudowaliśmy także dwa za­
daszenia na przystankach autobu­
sowych w Gumnach i Dębowcu.

Systemem gospodarczym w 
czynie społecznym rozbudowuje 
się remizę OSP w Simoradzu. 
Prowadzony jest takż^ remont 
strażnicy w Kostkowicach. Tam­
tejsza jednostka obchodzi w obec­
nym roku jubileusz 50-lecia istnie 
nia.

Niebawem rozpc\.iznle się kosz­
tem blisko 140 tys. złotych insta­
lację oświetlenia ulit mego w 
Iskrzyczynle- Roboty wykona eki­
pa POM z Bestwiny. W dalszym 
ciągu prowadzona będzie syste­
mem gospodarczym gazyfikacja 
Dębowca.

Czynimy wtrystko, sby popra­
wić nawierzchnię dróg w gminie. 
Obecnie przepro s adza s.ę re­
mont kapitalny drogi z Kosikowie 
do Łączki. Nową nawierzchn.ę o- 
trzymają drogi Międzyświeć — 
Iskrzyczyn I Iskroyczyn — T r 
nawa. W tym ."oku, po wybudo­
waniu mostku na ooteku Knajka, 
naprawiona zostanie cro^a z Dę­
bowca do Iskrzy czy na. W ubie­
głym miesiącu, podczas kil) u ak­
cji niedzielny eh. naprawiliśmy 
nawierzchnie na drogach gmin­
nych w Simoradzu, Gumnach l 
Dębowcu.

Po ukończeniu remontów waż­
niejszych dróg pragniemy uru­
chomić kilka kursów autoburo- 
wyc‘i, łączących poszczególne wio 
ski z centrum gminy.

— Co robicie, aby wasze wio­
ski były schludniejsze?

— Powołaliśmy sztab porządko­
wy, który obszedł wsie i sporzą­
dził wykaz zaniedbanych gospc 
darstw. W s->zie nie inoiządko- 
wania obejść funkcjonariusze 
MO karać będą gospodarzy man­
datami. Szczególną uwagę zwra­
camy na te zagrody, które znaj­
dują się przy ruchliwych dro­
gach.

Pragniemy uporządkować rów­
nież cent-um Dębowca. Teren 
przed gospodą zostanie zamienio­
ny na kwietn.k. Ustawi się tan. 
ławki i donice z kwiatami.

Staram" się w miarę naszych 
możliwości odrabiać zan edbania 
z ubiegłych lat. Mieszkańcy co­
raz chętniej przychodzą nam z 
pomocą. Wierzymy, że wspólny­
mi siłami naszych rtrowateli oraz 
instytucji i zakładów działają­
cych na terenie gminy wiele je­
szcze zrobimy.

Rozmawiał: P. CZUPRYNA 

Jeszcze w tym roku Dębowiec otrzyma okazały dom gminny. 
G Fot.: Pawei Czupryna.

K
iedy lmawiałfm się z 
NÏA na kawę w Rudakcji, 
wyraziła oąromne zdziwie­
nie, że przedniio'em rozmo­
wy ma być jej własna o- 
soba

.— Ma absolutnie nieciekawy ży 
viorys Naipii rw rozkochałam się 
w ańcii potem w chłopaku, który 
został moim mcżrm i obydwu t-in 
miłościom pozostałam wierna. Nie 
zrobilin żadnej błyskawicznej ka- 
“iery, niczym szczególnym sie nie 
w’ cńznPam O czvi i tu wiec rozma 
“lać. a tym bardziej nisać*

Tym nicninieł umowa stanęła: 
tek kamy S'5 W pi-|,eIc' A w pią”

Dzień, dubrv. - panie redakto­
rze. dzwonię z domu. Niestety cho­ruję.
. r za kalendarz L-4 koń- 
r * za Darr dhi Może we wto-< k? Al< >kazaln sie. że trudno 

wvbra< o.'ien. w którym mgr 
Janina Maronv o n nie b-łaby 
SlxÍj .'^vmałła lei obecności Klub 
^Półdzirlców. którego jr„t kin w 

iczką. co najmniej dwa iazv w tv 
ęodmii nrnwadzi nróbi Zespołu Pie 
Ml i T inta Zi*ml  < tesz^ńskirj,

Podstawowej, dr> tego 
proca poł. «.na w Komitecii Po 
wiaiowm- rwm. rozlii ote wyj >z^ 
d;_ obowiązki rodzinne ..

k-,,’yirn’ już usiedli, pani Ja- 
ri„»8' ie elokwentna prze­
leż 1 obyta zarówno z mikrofo­

nem lek kamera, długo sie mist: nn 
wiała od czego zacząć, raz i t+r. 
usiłowała zwekslować rozmowę tm 
bncznv tor, byle tylko nie o niej, 
nie o jej pracy Dv»kutowali<tnv 
wiec « zarysowującym się • raz 
wyraźniej odprężeniu w Europie, o 
d7:wnvm sposob:e życia amerykań­
skiej młodzieży i problemie murzyn 
skim. o tolerancji i telewizyjnej 
Elżbiecie...

W t<»n to sposób narkotyzują się 
kawa 1 papierosem, skaczac z t ana 
tu na femaf odb”iiśmy jede k 
wspólnie wycieczkę w przeszłość, 
cofaliśmy kie myślami r ak za ro­
kiem. by wreszcie dotrzeć d» naro­
dzin pierwszej wielkiej miłotćj dzj- 
aiejszej działaczki i tolklorystki

PAMIĘĆ PIATA JIGLF. Isï- 
■licla całe mies'ace. ba' la­
ta. w ktfirs/ch działo siś za 
peieie micie rzeczy woż- 
nych i arcsjclekawych. n o 
których niewiele umio'û- 

b-m port «-dzieć. twlnezcza ady 
trzeba układać w>i‘Jarzenia w chro- 
/•oloyicznym n<rrrndkv. I istnie lą 
dni. aodziny. ehurile mnie zupeł­
nie nieznacrace. którwch nie ranom- 
ni jednak do końca tycia, które >a- 
wia mi tle orred oetvma z takn 
wyrazłztokcia, iokbir to miało m*ej  
tce dmniero wczoraj, no, pawiedz- 
my. VTzed’ocroroj.

MMom un5ł'-i sas zaledwie kilka 
lat. nie dottarriłam reszcie zatztzy- 
tn pt rekroczenin nraęu trkaly. Któ 
reaoś dnwt marka yrrprriwndzrlu 
mnie na spacer do parku, oczywik- 
cie w Cietrjtnie. Acrkoheiem ma­
ma pochodzi ze St\,,w icp. a oj-, 
ciec z Gródka na Zaolziu, uro­
dziłom sic rei tntai. Ut'cdlyt my na 
łetece, trochę rozmawiamy, trochę 
milczymy, jak to matko z cňrkc, 
nnate nrdeerłrr dzimcc-eta. na itr ido 
czniei ticsenntre kfóreM re sifcół. 
raczełjr czwtoć. o potem bawić się 
W aktorki, ledna arała role Aliny, 
dnt-n, fionodunn. D-łsfoi wiem, ie 
to buł dramat Słownękiego, ale 
wówc-arf nrzywikcie poięcia o tym 
nie miałam

A lednak gdy utlytzałam te 
strofu, zobnriylàm nieudolna za- 
oewne, zafmdrnwłtcrtrana ad hoc 
intcerUeacie, ocjjj zatnuly Ski mytą, 
znalazłam tle w jakimi Innym 
— F.lrntznum. e’e lak te Jrzy tyr . 
nieknym śtriecie. Nie mogłam chy­
bo za wiele z tego, co dziewczęta 
cz itoly. zrozumief. prze iti»m t 
jadnak bardzo mocno. „Aktorki”

ïanecznvm 
krokiem 

przez życie 
ROBERT PANEL

ROBERT DANEL

dawno już sobi" potzły, a ja długo 
jetzeze nie mogłam się ocknąć, ca­
ła odurzona...

Potem przytr.la tzkoła, codzienne 
dukanie i niezapomniane chwile ob 
ccwania z dramatem. , e śpiewem, 
z tańcem. Wiele zawdzięczam jed­
nemu z pierwszych moich nauczy­
cieli. znanemu w Cieszynie pedago­
gowi i muzykowi Er wmówi Bubi- 
kowi oraz ’epo małżonce. To dzię­
ki nim wrodzone zapewne predy­
spozycji małego berbecia. jaktm 
wówecat bjfłam, nie uległy w ^zkol 
nych muzach stła mszeniu, dzięki 
nim utiłowolam rozy ottowywać 
nfęopłerzo.ie jettete i słah utkie 
skrzydełka. Kiedyż pan Bubik ćwi­
czył z nami mo.itoż o preti .JŁjonal*  
nre może brzmiącej nazwie „J^atc 
kwiatów”, w który n wystąpiłom 
po raz pierwszy publicznie, przed 
szkolnym tylko eo i awda, ale 
bądf co będi autentyczny .a audyto­
rium. Mojej tremy nie da się opi­
sać. drżałam eała te straci 'i, my- 
ilałam, ie tego nie przeżyję.

Przeżyłam jednak i zasmakowa­
łam w tym strasznym, obezwładnia 
jącym uczuciu, którego doznaje się 
w -etkrięciu z widzer i i tucha- 
częm. W domu ntę było odtąd koń 
ca tańcom, przedstawieniom, śpie­
wowi, N**ct  mł z tego powodu me 
czynił wprawdzie przykrości, ale jt 
dy.uf ciernliwą, a pr^y tym kry­
tyczna istotą, która to, co wyczy- 
ń ołom, '•aprawde obchodziło, była 
siostra. Vrzadzcitam dla niej 'ale 
przedstawienia lalkowe, wkłndałam 
w to eałą moją dziecięcą duszę.

Ale wkrótce dum przestał mi 
wystdrizat. Będąc uczennicą trze­
ciej klasy, utworzyłam coś w ro­
dzaju t itrzyku, do którego .kapto- 
wałam kilko koleżanek i w którym 
rządziłam sic jak szare gei. Byłam 
re- userem. choreografe m i kl row 
nikłem literackim równocześnie, 
siprrołam za tekstami po „Płomycz 
kach”, niektóre pisałam nawet sa­
ma...

„Teatrzyk” by? przedsigu’ziç- 
ciem całkiem prywatn-im, nie miał 
nic wspólnego ze szkoła. „Przedbtc 
tcienia” odbywały się w rodziciel­
skim ogrodzie, oglądali je wyłącz­
nie róu”«fnicy. mttno to każda 
premiera była jednąk starannie 
przygotowana i każdei towarzyszy­
ło kołatanie serca, wiinieki na twa­
rzy i odejmujące oddech wzrusze- 
nie...

System szkolnictwa l;jł wówczas 
całkowicie różny od obi jneyo. N ie 
bardzo pamiętam szczegóły, dość 
że po piątej klasie ..podstawówki" 
wyładowałam ivż w drugiej klasie 
gimnarium. w którym to gimnaz­
jum, dzięki prof. Gembali, zeknę- 
łoi.i sie po raz pierwszy z ciesryó- 
skini teatrem ludowym, urałam 
w sztuce Bergera 7 fl mrozjabstki 
awansowołow na licealistkę, wcale 
nieźle s.e nawet uczyłam cóż z t.'- 
go, kiedy włośnie wówczm zrodzi­
ło sie to druoię wielkie uczucie, o 
którym mówiłam.

Poznałam go w wieku lat za­
ledwie piętnastu i zakochałam się 
bez pomięci, jak się to powiada, od 
pierwszego wejrzenia. Nie umiałam 
się tel miłości oprzeó, no nic zda'y 
się rozsądne rady rodziców, profe­
sorów. nawet koleżanek; mając lat 
siedemnaście, no rok przed maturo 
zamieniłam nazwisk) Olszan na 
Marcinkowa. Do dziś ■'-■st mi tro­
chę przykro, że sprawiłam wów­
czas zawód rodzinie i nauczycie­
lom, ale rótmoeześnie ogarnia mnie 
gdy wspominam te czary, rodzaj 
zadumy, że umiałam jednak obro­

nić prawo do własnego szczęfeia. 
Tym bardziej, że wybór okazał się 
trafny i nigdy nie musiałam żało­
wać pierwszej naprawdę tamadziel 
nej i wymagającej odpowi rdziolno- 
ict decyzji...

Niestety już wkrótce małżefistwo 
nosze wystawi-ine zostało na ciężką 
próbę. W rok po ślubie wróg za­
tknął na piastowskiej wieży Cie­
szyna flagę re złowieszczym „hac- 
kenkreuzem”. ulice polskiego mia­
sta zaczął deptać but hitlerowskich 
żołdaków. No parę miesięcy przy­
cupnęliśmy. oczekując co z tego 
wyniknie, ale z każdym dniem sta­
wało się bardziej oczywiste, ie ni­
czego dobrego nie należy się spo­
dziewać. Cała bPska i dalsza rodzi­
na opowiedziała się podczas słowet 
nej palcówki za pcltkością» e»otktt 
męża, Stejaria Michejdowa, prowa 
dziła działalność konspiracyjną, u- 
dziclajac m. in. aktywne) pon ocy 
więźniom, mąż musiał Się codzien­
nie meldować w siedzibie Gestapo. 
Zawsze go odpr uradzałem, siada­
łam na pob'iskiei làtveczce, drżęe 
nieodmiennie, pełna niepokoju: 
wyjdzie, czy nie windzie?

Wreszcie któregoś dnia areszto­
wano cioeię Stef - ilę. której nie 
miałam jut nigdy więcej zc^aczyć, 
zamęczono ja boiaiem w Oświęcim­
skim obozie śmierci. V7 dwa tygod­
nie później urodziła się Krysia, a 
ma.-, którego dalszy pobyt w Cie­
szynie stawał się w najwyższym 
stopniu nieberpiearry. zwinął ma­
netki, ucalowa'iimy się i zb'.egl do 
Generalnej Gubernii Jakby tego 
było niedośi, gdy cór. -eka liczyła 
yirzystkiego trzy tygodnie, hitle­
rowcy aresztowali oica.

W tej sytuacji jedynym moim c 
parciem pozostała . laf ka. To dziel- 
aa kobieta. Nie załamała się, zc.a- 
blała szyci1 m, utrzymywała mnie i 
nosze maleństwo, dostarczała pa­
czki żywnościowe ar-sztnwane- 
ruu oteu. Pa niętom, te bardzu pła­
kała, gdti w końcu i ja się spako­
wałam, by — zaopałr.-ora w uzy­
skany za i wiartke masła i dziesięć 
jajek świstek — podążył wron z 
córka za sweją ^ćrugą miłością...”

(CIĄG DALS2Y NA STR. 4)

REDAKCJI

KTO TO JEST 
DOBRY IM?
Jester ojcem trojga ncrąeyrA 

się dzieci, przy czym jedne s 
tn' ch córek, ucren.iiea szkoły 
średniej, przechoazi obecnie 
dość ostry stan nerwicowy.

Sądzę, że wyższość us roju 
socjalistycznego nad kapltalt- 
styczr ym winna sijt m. in. ł tum 
wyrazić, by wśród nas znalazło 
się za iv-ize miejsce dla ludzi o 
słabszym systemie nerwowyr.i, 
przewrażliwionych, tkłorny :h 
dc reakcji nerwicowych. Ludzie 
ci wcale nie muszą być mniej 
wartościowi. Ich wewnętrzny 
niepokój, niepewność własnych 
sądów, skłonność do ponowny« h 
przemyśleń spraw wydających 
się uc pozór oczywistymi, bywa 
wszak nieraz motorem postępu.

W.elu wybitnych t oórcow 
kultury, nauki i echniki, jak 
wiemy z ich życiorysów, by a- 
ło nerwicowcami. Często w li­
tach szkolnych nie mng’i pomie­
ścić się oni w wysoko ocenia­
nym modelu układni go kujona, 
bi zmyślnie przyswajającego za­
dawane treści wiedzy podrę«- 
nikowej, co przysparzało im 
nierzadko klop tów.

Wiadoma jest “zcezą, że nie­
właściwym podejściem do_ lud-i 
wrażliwych można wpęds ić ich 
w nerwicę, zaś ezęito jednym 
dobrym «toæem, odczekaniem, 
aż dzieciak pytany przełam,ie 
wewnętrzne opory i zahamowa­
nia, można wi budzić u> nim 
w«arę we własne «iły ł ehęć 
działania.

Sadzę, te w wypr dku szkoły 
ii edniej można by się pokusić o 
to, by koło ZMS ery samorząd 
uczniowski byty uprawniona do 
przedstawiania wychowawcy 
względnie dyrektorowi nowyci 
postulatów również pod adre­
sem nauczycieli. Rzecz trzeba 
by wyważyć; wymagałaby ona 
bowiem dużego wysiłku ze 
strony rady pedagogicznej, aby 
móe mówić o szczerej wymia­
nie myśli, a nie o jakiejś gene­
ralnej próbie rozliczania nau- 
czjcie'i przez młodzież. Miałoby 
to jednak kapitalne Znaczenie 
wychowawcze, wszak eheemy 
mieć ludzi odważnych w zwal­
czaniu zło, posiadających włas­
ne udanie, icrcżliwych na 
krzywię wyrządzoną nie tyłki 
im, ale i ich kolegom; tych 
cech nálety uczyć za młodu.

AT ich szkoła — jako najlep­
szych — nie wypuszcza lizusów 
i karierowiczów, byle tylko by- 
l*.  łaskawi swe mózgi napełnić 
dostateczną ilością informacji, 
które potrafią powtórzyć nć, za. 
sadzie podobnej do odtworzenia 
czyjejś mowy z płyty gramo­
fonowej. Dobry uczeń, mcim 
zda.tiem, to uczeń pracowity, 
mający dużą wiedzę, ale rów­
nocześnie umiejący myśleć, od- 
e^uwac, wyciągać własne wnio­
ski z posiadanej wiedry.

Stawiając na takieh ludzi, 
pobudzając ich inicjatywę spo­
łeczną, moiemp być pewni, że 
oni poc.agną ta sobą tych słab­
szych. znerv'icowanyeh którym 
trzeba podać pomocną dłoń.

Nie będzie też tragedii, gdy 
kolektyw ezasem troehę będzie 
bronił słabszego ucznia przed 
nauczycielem, ale równocześnie 
pbmoże temu uczniowi i zobo- 
włąże go do podjęcia efektyw­
niejszego wysiłku. Teka też 
współpraca * kolektywem ucz­
niowskim prędzej zmobilizu Ie 
rauezycłela do tspszcj pracy, 
niż dziesigtk« cenzurek wyae- 
wcnych prier kuratorium.

Obeeny dynamiczna rozwój 
narzeao kraju opiera się na za­
sadzi*  równania w górę. Cheł­
my, by luazK bogacili się, ku­
powali mieszkania, lodówki, 
pralki, t« lewizory, samochody. 
Liczy się, że odczuwanie eoraz 
większych potrzeb wyzwalać 
będzie energię do lepszej, wy­
dajniejszej pracy. Na pewno 
organizatorami produkcji mu­
szą być ludzie przedsiębiorczy, 
mócni. nie zrażający się ' byle 
trud no jciami.

Nie motu : jednftk tworzyć 
kultu człowieka moci ego, który 
ze swojej grupy czy środowiska 
stara się wyeliminować osobni­
ki słabsze, jako mniej Warto­
ściowe. Odwrotni*,  winien on 
wyzwalać ich inicjatywę i win. 
rę we własne siły, a do tego 
trzeba wdrażać młodzież jeszcze 
w grupach uczniowskich.

FRANCISZEK W.
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Przeźrocza
do szkolenia

partyjnego
Wydawnictwo „Książka 1 Wiedza” 

W kooperacji z Centralną Agencją 
Fotograficzną, Polską Agencją Inter­
press i Wydawnictwem Artystyczno- 
Graficznym wyda przezrocza, stano­
wiące pomoc dla słuchaczy kursów 
szkolenia partyjnego i będące uzupeł­
nieniem odpowiednich podręczników. 
Do każdego kompletu zoatanle załą­
czony informator. Przezrocza nadają 
cię do wyświetlania aparatami typu 
„Narcyz”.

W początkach października br. wej­
dą do sprzedaży przezrocza obrazu­
jące zagadnienia:

Rozwój społeczno-gospodarczy Pol­
ski. (Do podręcznika , Wybrane za­
gadnienia ideologii 1 polityki PZPR” 
t. 1, Cz. 1) — 1 zestaw;

Polityka gospodarcza PRL (Do pod­
ręcznika „Polityka gospodarcza PRL. 
Wybrane problemy”) — 1 zestaw;

Polski ruch robotniczj’ (Do podrę­
czników „Historia polskiego ruchu ro­
botniczego. Wybrane problemy” oraz 
„Zaťys historii polskiego ruchu robot­
niczego. Wvbrane zagadnienia ideolo­
gii i polityki PZPR” t. 1, Cz. 2) — 2 
resta wy;

Wybrane problemy międZ5’narodo- 
we (Do podręcznika o tym samym 
tytule) — 2 zestawy.

Większość zestawów będzie wydana 
w wersji wielobarwnej w cenie 300 zł.

Sprzedaż przežroczv prowadzić bę­
dą wyłącznie księgarnie „Domu Książ 
ki”, przede wszystkim zaś te, które 
zaopatrują kursy szkoleniowe. A więc 
w Cieszynie — Księgarnia „Piastow­
ska**,  ul. Armii Czerwonej L (Mi)

0 CIESZYfiSKIEM 
PISALI:

KWARTALNIK OPOLSKI — Or­
gan Opolskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk w podwójnym, specjał 
nym kopernikowskim numerze 
(1—2 za rok 1973) zamieścił obszer­
ny artykuł Ludwika BROŻKA pt. 
„Copernicanc w dawnej prasie pol­
skiej na Śląsku”, Autor omawia w 
nim wszystkie zamieszczone w daw 
nej prasie, przede wszystkim cie­
szyńskiej, informacje o Mikołaju 
Koperniku oraz różnego rodzaju 
kopernikowskich obchodach i uro­
czystościach zarówno w Cieszynie, 
jak też i poza nim. Ludwik BRO­
ŻEK cytuje w swym artykule ob­
szerne fragmenty z relacji noso­
wych. a także wiersz Jana Kubisza 
pt, „Kopernik (w 400-letnią rocz­
nice)”. (i)

METALOWIEC — dwutygodnik 
Zarządu Głównego ZZM w swoim 
ostatnim numerze zamieścił arty­
kuł na temat Izby Tradycji 1 Roz­
woju. która znaiduie sie w Fabry­
ce Maszyn i Narządzi- E'ektrycz 
nych w Cieszynie. Artykuł uzupeł­
nia efektowne zdjęcie wnętrza mu­
zeum zakładowego. (kar)

SONDA przynosi w kolejnym, 
szóstym już numerze sporo mate­
riału o położonych na naszym tere­
nie zakładach FSM. Informacje do­
tyczą przykładowo akcji honorowe­
go krwiodawstwa w Kuźni „Sko­
czów”. konkursu BHP w teize fa­
bryce oraz życia sportowego w 
Kuźni „Ustroń”.

Przy okazji informujemy. że 
dwutygodnik Fabrvki Samochodów 
Małolitrażowych znajdzie się w 
sprzedaży kioskowej na terenie 
Cieszyna. (r)

W niedzielę, dnia 10 czerwca 
br. odbyły się w Teatrze im. A- 
dama M.ckiewicza w Cieszynie 
„Okręgowe Zawody Chórów 1 
Orkiestr” zorganizowane przez 
Cieszyński Okręg Polskiego Związ 
ku Chórów i Orkiestr oraz In­
spektorat Oświaty.

Impreza ta była symbolicznym 
wydarzeniem w cieszyńskim ży­
ciu kulturalno - artystycznym. 
Jak słusznie podkreślił w swoim 
przemówieniu dyr. mgr Emil Ba­
ron, prezes Cieszyńskiego Okrę­
gu Polskiego Związku Chórów 
i Orkiestr, po kilkuletniej przer­
wie znowu w naszym środowisku 
odb"ły się, kiedyś do corocznej 
tradycji należące, występy chó­
rów i orkiestr.

W tegorocznych zawodach — 
punktowanych i ocenianych przez 
jury pod kierunkiem doc. Józefa 
Świdra z PWSM w Katowicach 
— wystąpiły: orkiestra dęta „Ce­
mentowni” w Goleszowie pod 
dyr. Gustawa Pinkasa, orkiestra 
dęta Fabr. Maszyn i Narz. Elektr. 
w Cieszynie pod dyr. Jana Gru- 
chela i Władysława Wilczaka, 
chór mieszany ZZK „Echo” w 
Zebrzydowicach pod dyr. Tadeu­
sza Geigera oraz chór akademie-

Czy odrodzenie 
ruchu 

muzycznego? 
ki „Harmonia” przy Filii Uni w. 
Sl. w Cieszynie pod dyr. Włady­
sława Wilczaka.

Jury przyznało, zależnie od zdo­
bytych punktów, kolejne miejsca 
zespoli m: I — chórowi „Harmo­
nia ”, II — orkiestrze dętej 
FMiNE, III — chórowi „Echo” 
i IV — orkiestrze dętej „Cemen­
towni”.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
wszystkie występujące w zawo­
dach zespoły wykazały wysoki 
poziom artystycznego wykonaw­
stwa i wielkie społeczne zaanga­
żowanie.

Oprócz zawodów konkurso­
wych w ramach tej pięknej im­
prezy muzycznej odbył się kon­
cert, w którym wystąpiły: chór 
Szkoły Podstawowej w Brennoj 
pod d.vr. Krystvny Gibiec, cbór

Szkoły Podstawowej w Goleszo­
wie pod dyr. Karola Biuka, zes­
pół wokalny „Wiollnki” Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Cieszynie 
pod kier. Barbary Janowskiej, 
chór akademicki „Harmonia” 
przy Filii Uniw. Sl. w Cieszynie 
pod dyr. Władysława Wilczaka 
oraz gościnnie w Cieszynie — 
Zespół Pieśni Dawnej przy Li­
ceum Ogólnokszt. im. J. Słowac­
kiego w Częstochowie pod dyr. 
Włodzimierza Krawczyńskiego.

Zarówno w konkursowych za­
wodach. jak również w koncer­
cie zespoły wykonały wiele utwo 
rów polskich dawniejszych i cza 
sowo nam bliżej żyjących kompo 
zytorów.

Należy stwierdzić, że impreza 
była ze wszech miar udana, za 
co należą się wyrazy pełnego i 
szczerego uznania organizatorom 
i wykonawcom. Była bowiem 
prawdziwą zapowiedzią odrodze­
nia ruchu muzycznego na na­
szym terenie. Szkoda tylko — 
trzeba to z przykrością stwier­
dzić — że zawiodła cieszyńska 
publiczność. która w bardzo 
skromnej ilości zajęła miejsca na 
widowni, (fz)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiimimmimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiii:iiiiiiiiiii

Abyśmy się nie jąkali za granica.
Tocząca »’? od kilku lat dyskusja 

o znajomości języków obcych w na- 
szym społeczeństwie wykazuje, że 
temat ten jest stale aktualny i ży­
wy.

Ograniczony zasięg geograficzny 
języka polskiego zmusza nas w. wa­
runkach szerokich kontaktów mię­
dzynarodowych do uczenia się nie­
których obcych języków o rozpow­
szechnionym użyciu. Stwierdzam y 
jednak często z przykrością, ze lu­
dzie, bezpośrednio stykający się z 
obcokrajowcami z racji wykonywa- 
nego zawodu, dość intensywnie „ją­
kają się". Ale wbrew ogólnym mnie 
maniom pobieżna obser-,racja, zwła­
szcza środowiska ludzi młodych, na­
straja raczej optymistycznie.

Powszechna tendencja, aby uczyć 
się potocznego, współczesnego języ­
ka obcego w celach konwersaciij- 
nych, toruje sobie drogę do szkół 
wyższych, średnich i podstawowych, 
i ir sposób radykalny zmienia pod­
stawy metodyczne nauczania języ­
ków obcych.

Współczesny nauczyciel, chcący re. 
alizowaf podstawowe założenia nau­
czania jeżyka obcego, a zatem jego 
czynne opanowanie prze- uczniów, 
musi w stopniu maksymalnie dojte- 
nnjim posługiwać się pomot ami nau 
kowymi słuchowymi i wzrokowymi. 
Coraz powszechniejsze więc stają 
sie pracownie praktycznej nauki je­
żyków obcych w naszym szkolnict­
wie. Takim, w pełni nowoczesnym 
obiektem dysponuje również cieszyń 
ska Filia Uniwersytetu Śląskiego.

Na pracownię składała się dwa 
pomieszczenia, z których jedno prze­
widziane test na zaplecze technicz­
ne, a druaie na pracownię właści­
wą. To ostatnie zostało wyposażone 
w 24 kabiny, przeznaczone dla słu­
chaczy oraz w pulpit sterowniczy 
dla lektora. Każda kabina wupbsa- 
żona jest w czferofrieżkowii magne­
tofon oraz zestaw słuch awkowo-mi- 
krofonowy o wysokim nowoczesnym 
standardzie.

Całe pomieszczenie jest izolowane 
akustycznie. Podobnie izolowane są 
miedzn snba same kabiny.

Pulpit sterowniczy dysponuje ze­
stawem magnetofonów i odpowied­
nio rozwiązanym zespołem przełącz­
ników.

ROMANA SPIESS

Naczelną zaletą urządzenia jest 
jego techniczna wielofunkcyjność. 
Uel-.t.or prowadzący zaiecio ma mo­
żliwość nawiązania łączność. z ze­
społem wszystkich kabin jednocze­
śnie lub z każdym uczącym się od- 
d teinie; może też łączyć poszcze­
gólne stanowiska pomiędzy sobą.

Wartość dydaktyczna pomocy au- 
dialnych. laboratorium przy naucza­
niu języków obcych polega przede 
wszystkim na dostarczaniu słucha­
czowi wzorów bei błędnej mowy, a 
w szczególności poprawnej wymo­
wy i intonacji, z możliwością wie­
lokrotnego odtwarzania ćwiczeń w 
niezmienionej postaci.

Podstawą wszystkich zajęć jest 
słuchanie w celu zrozumienia tre­
ści tekstu, słuchanie i odtwarzanie 
poprzez naśladownictwo, słuchanie 
połączone z wykonywaniem okreś­
lonych ćwiczeń i wreszcie samo­
dzielno konstrukcja tekstu, (np. dia­
logu).

Korzystanie z zapisów umożliwia 
słuchani-: wypowiedzi różnych osób, 
które różnią się barwą gipsu, dyk­
cją i tempem mówienia, co w, efek­
cie rozwija eawyk rozumienia ąu- 
dzej mowy ze słuchu.

Każdy zapis przesłuchiwany jest 
przez uczących się przynajmniej 
dwukrotnie. Dopiero w trakcie czy­
tania student stopniowo przyzwy­
czaja się do brzmienia nieznanego 
słowa i zaczyna je lepiej rozumieć.

Słuchanie i odtwarzanie tekstu w 
drodze naśladownictwa pozwala na 
kształtowanie poprawnej wymowy 
i intonacji, a także służy do two­
rzenia zapasu nowego słownictwa, 
form i konstrukcji językowych.

Aparatura laboratorium umożliwia 
dokonanie zapisu z pulpitu lektora 
na magnetofon, znajdujący się w 
kab.nie, a to z koleji przesłuchiwa­

ne tekstu przez pojedynczego słu­
chacza kilkakrotnie, w zależności od 
indywidualnych potrzeb oraz rodza­
ju u ykonywanego ćwiczenia. Zapis 
dokonany przez słuchacza w trakcie 
ćwiczenia daje mu możność wykry­
cia i zrozumienia własnych błędów.

Ćwiczenia, dotyczące określonego 
materiału leksykalnego i gramatycz­
nego, należą do ćwiczeń automatyku 
jących i służą do praktycznego opa­
nowania konstrukcji językowych. 
Ćwiczenia te mogą przybierać ró­
żne formy, poczynając od powtarza­
nia oddzielnych wyrazów, odpowie­
dzi na pytania, uzupełniania po­
szczególnych elementów w ćwicze­
niach gramatycznych, do budowa­
nia , własnych wypowiedzi według 
podanego wzoru i sprawdzenia swo­
jego zapisu z zapisem z pulpitu. Do­
je to możność rozwijania indywidu­
alnych umiejętności, a lektorowi u- 
łatwia optymalną ocenę postępów 
studenta.

Ćwiczenia tego rodzaju w warur. 
kach tradycyjnych zabieraia bardzo 
dużo czasu i z zasady aktywizują 
dwóch, trzech słuchaczy, przy bier­
nej postawie pozostałych. W labora­
torium językowym uczący się wy­
konują wszystkie ćwiczenia równo­
cześnie, niey sugerują się wyppwię- 
dziami kplegów, pracują głośno, a 
lektor ma możliwość indywidual­
nej korekty językowej, bez zakłó­
cania pracy pozostałych, osób.

Jedna Z podstawowych zalet pra­
cy w laboratorium jest indywidua­
lizacja procesu nauczania i maksy­
malnie możliwa — w dość licznej 
grupie. — aktywizacja słuchacza.

Mało, niestety, jest szkół średnich 
w kraju, dysponujących takimi pra­
cowniami, nie mówiąc już o szko­
łach podstawowych, a właśnie w 
tych ostatnich odbywa się najważ­
niejszy etap przyswajania jednego 
z najpowszechniej nauczanych w 
Polsce języków — rosyjskiego. Tu te 
pracownie byłyby najbardziej po­
trzebne, tu dałyby też najszybsze 
efekty.

Tanecznym krokiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

ŁYK K. .WY. znowu papieros 
i pani Janina kontynuuje 
swą opowieść. Jak na nro- 
jekcji amatorskiego filmu 
przesuwają się przed oczy­
ma obrazki z okupacyjne­

go ż“ćia rodziny Marcinków. Oto 
późniejsza pani magister ooi kozę i 
hoduję króliki, a małżonek gołębie, 
oto w któreś -Boże Narodzenie 
młoda matka wylewa na siebie 
pośliznąwszy się na oblodzonych 
schodach dwa wiadra noszonej’ z 
odległej studni wody. oto Niemcy 
arpsrtuja p dczas łapanki w Swo­
szowicach Marcinka. Wreszcie kilka 
dni spędzonych w prymitywnym 
schronie, kanonada i uśmiechnięta 
twarz radzieckiego żołnierza. Stycz 
niowa ofcnsvwa 1945 roku przynio­
sła Ziemi Krakowski") wolność.

— A pierwsza miłość? — pytam.
— Pozostałem jej wierna nawet w 

okunacvjna noc. Mieszkal’śmv wpra 
wdzie w Swoszowicach, ale w po­
bliskim Krakowie istniały prywat­
ne szkółki baletowe, prowadzone 
zreszt» przez doskonałych pedago­
gów. Nie odstraszyły mnie ani ła­
panki. ani kor'"czność odbywania 
piechota wielokilometrowych soace- 
rćw. byłam zafascynowana możl wo- 
ścia zrealizowania, przynajmniej czę 
śc owo. swvch życiowych asniracji. 
Udało mi sie dostnć do szkółki pro­
wadzonej przez Ireno Michalczyk, 
do które! uczeszc rało zresztą kilka 
póínieiszvch znakomitości, m- in. 
Witold Gruca.

Wyniosłam wszakże z krakowskie 
go okrętu coś więcej aniżeli samą 
umiejętność tańczenia. Mam na my­
śli specyficzna atmosferę artystycz­
ną, która nie pozostała bez wpływu 
na moją dalsza drogę życiową. W 
sposób spontaniczny utworzyło się 
tam środowisko związane wspólny­
mi zainteresowaniami, które urzą­
dzało prywatne koncerty, spektakle 
poetyckie, krzewiło polskość. Pozna­
łam wówcza : pianistę Tadeusza Żmu 
dzińskiego, Wiesie Michejdową, Da- 
nnte Michałowską, Jerzego Prncne- 
ra, Wiktora Misana i wielu innych, 
Z którym, utrzymuję dotąd kontakt.

Surowa lekcja życia, której udz.e- 
lila pani Janinie okupacja, wyrobi­
ła u nici odporność na trudności, 
zahartowała ją w zmaganiach z prze 
ciwnościami losu, nie zabiła wszak­
że pogodnego usposobienia, poczu­
cia humoru ani wiary w ludzi.

Już w roku 194J. gdy powróciła 
do rodzinnych pieleszy, miała peł­
na świadomość, że działalność arty­
styczna. do której lgnęła instynkto­
wnie od wczesnego dzieciństwa, to 
nic tylko świat! i ramp, kwiaty i 
oklaski, ale ciężka, mozolna praca, 
nieustanne doskonalenie wiedzy i 
umiejętności-

W roku 1945 wstąpiła 'o liceum 
wieczorowego, w rok później zdała 
mature i zaczęła się natychmiast 
rozglądać, jak powiada dziś skrom­
nie. „gdzie by można było potań­
czyć”. Założyła popularny wkrótce 
w Cieszynie „Zespół Sześciu Dziew­
cząt”, w którym obok niej, wystę­
powały: późniejsza aktorka Zosia 
Jarończyk, Wiera Kukuczka, Irena 
Troszok. Ola Nowosadówna i Janka 
Jarończyk. Dzięki przychylności ów­
czesnego intendenta Teatru im. A. 
Mickiewicza, p. Sikory mogły od­
bywać próby na prawdziwej scenie, 
organizowaniem widowni zajął się 
natomiast jeden z pierwszych na­
uczycieli jeszcze „przedwojennej” 
Janki, znany nam już Erwin Buhik.

A potem już bez przerwy: nauka, 
działalność społeczna, praca artysty­
czna, pedagogiczna i naukowa- Wy­
chowując czworo dzieci. Marcinko­
wa uzyskała u Elwiry Kamlńsklej 
kwalifikacje choreografa, potem „za 
liczyła” na swoim koncie czterolet­
nie studium taneczne, uczestniczyła 
w dziesiątkach kursów, seminariów, 
wreszcie ukończyła, ciężko pracu­
jąc, studia etnograficzne na Uniwer 
lytęcie Wrocławskim,

Początkowo sądziła, że „przejdzie, 
tańcząc, przez życie”, ale kiedy za­
proponowano jej w roku 1950 po­
prowadzenie zespołu „Eonsumu Be*  

hutniczego" — protoplasty dzisiej­
szego Zespołu Pieśni i Tańcu Ziemi 
Cieszyńskiej” — nie potrafiła od­
mówić. Jest kierowniczką tego sze­
roko w kraju i poza jego granica­
mi znanego zespołu do dziś, ale czym 
się poza tym nie zajmowała! To cna 
„rozkręciła” na dobre zaolziańską. 
„Olzę”, prowadziła zespół regional­
ny w Istebnej, była instruktorką ze­
społów w Goleszowie-, Skoczowie, 
Strumieniu i przy Cieszyńskich Za­
kładach Dziewiarskich, to ona przy- 
gotowj-wała programy zespołów re­
gionalnych w Pszczynie i Makowie 
Podhalańskim...

Ważny nurt jej wszechstronnej 
działalności to praca pedagogiczna. 
Jako wybitna znawczyni choreogra­
fii. m-in. systemu uniwersalnego za­
pisu tańca, tzw. kinetografii. a tak­
że wytrawna folklorystka, jest od 
kilku lat wykładowczynią na zao­
cznym Pedagogicznym Studium Ta­
necznym, uczyła polskich tańców we 
Francji i Kalifornii, prowadziła za­
jęcia we wszystkich bodaj miastach 
wojewódzkich kraju.

Choć niechętnie o tym mówi, uzy­
skała w dziedzinie tańca ludowego 
niekwestionowaną, wysoką pozycje, 
cieszy się uznaniem i autorytetem. 
Dowodem tego m.in. samodzielna pu 
blikaeja książkowa „Folklor tane­
czny Beskidu Śląskiego”, przygoto­
wana do druku a obejmująca tańce, 
obrzędy i zwyczaje monografia Gór­
ni go Śląska, dowodem współpraca 
z tak renomowanymi zespołami, jak 
„Mazowsze”, „Śląsk”, „Wielkopol­
ska”, „Harnama”, czy Zespół Ziemi 
Laskiej, dowodem wieloletni udział 
w tworzeniu bądź konsultowaniu 
wielu programów folklorystycznych 
w TV

Długo można by tak wyliczać, dlu 
go można by wymieniać te wymier­
ne, a zwłaszcza niewymierne efekty 
pracy pani Janiny. dzięki którym 
cieszyński folklor przeżywa swą ďru 
g< młodość, a Zespół Pieśni i Tańca 

Ziemi Cieszyńskiej stał się prawdzi­
wym ambaśadorem śląskiej i ogól­
nokrajowej kultury ludowej w sze­
rokim świecie. Uzyskała te sukcesy 
kobieta skromna i cicha, nikomu 
się ze swym zdaniem nie nornica- 
jąca, kobieta, której lekarze stanów 
czo zabronili wykonywania umiło­
wanego, ale rujnującego sijy zawo­
du. Nie posłuchała tych rad. jak nie 
posłuchała w wieku lat siedem nastu 

1 własne, matki, bo nie chce i nie po­
trafi zdradzić swej wielkiej miłości 
— ludowego tańca.

J"st świetną organizatorką, dzia­
łaczka społeczną i partyjną, a rów­
nocześnie wzorową żoną i matką.

— Sprawia m> satysfakcję — mó­
wi — że mimo, iż w nawale zajęć 
nie mogłam i nie mogę nadal po­
święcać dzieciom tyle uwagi, ile 
bym chciala, nigdy nie miałam z 
nimi poważniejszych kłopotów wy­
chowawczych.

Najstarsza córka. Krystyna, skoń­
czyła etnografię, pracowała w kato­
wickim WOKO. obecnie wykorzy­
stuje bezpłatny urlop macierzyński, 
by wychować-., wnuczkę pani Jani­
ny. Zosia jest magistrem pedagogiki 
i absolwentką Czteroletniego Stu­
dium Tańca, pracuje we Wrocław­
skim Ośrodku Kultury. Syn zdobył 
dvnlom magistra inżyr 1er a w Poli­
technice Gliwickiej i od kwietna br. 
pracuje w Kopalni „Wieczorek” w 
Giszowcu. Wreszcie najmłodsza cór­
ka. Hania jest iedna z najzdolniej­
szych uczennic trzeciej klasv T ice- 
um Ogólnokształcącego im. A. Osu­
chowskiego w Cieszynie-..

OSTATNI JUŻ ŁYK wysty­
głej kiwy, popielniczka peł­
na niedopałków. Pani Jani­
na zerka ukradkiem na ze­
garek. Nie pytam, dokąd spić 
szy i nie zatrzymuje jej. 

Wiem przecież, że 1est wierna swej 
WIELKIEJ MIŁOŚCI i dokądkol­
wiek by poszła, pójdzie tanecznym 
krokiem, do wtóru góralskiego helo­
kania. poszumu beskidzkich pól i Is - 
sów, które niewątpliwie grają w jej 
uszach...

ZAPISKI

NAGRODY
DLA BIBLIOTEKARZY...

W czwartek, dnia 14 czerwca 
br. odbyło s«e w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Wiśle 
spotkanie kierowników punk­
tów bibliotrcznych z naszego te­
renu, nagrodzonych w kon­
kursie pn. „Najlepszy punkt 
biblioteczny w województwie 
katowickim”. |

Na spotaaniu dokonano oceny 
konkursu i uczestnictwa w nim 
placówek z naszego terenu, zaś 
najlepszym kierownikom punk­
tów bibliotecznych wręczono 
nagrody przyznane przez Wo­
jewódzką Komisję Konkursową 
w Katowicach. Otrzymały je: 
Leontyna GWARA z Wisły — 
Jawornika, Albertyna HALA­
MA z Wislv — Głąbieć, Anna 
PRZEBINDÀ z Pogórza, Anna 
HECZKO z Godziszowa. Anna 
SMUSZ z Kaczyc Dolnych. 
Urszula WIE.IA z Ustronia-Po- 
lany.

Nagrody wręczył laureatem 
konkursu dyrektor Pow. Biblio­
teki Publicznej w Cieszynie — 
Zbigniew CZ XB.NOGÔRSKI.

(z)
I...  ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY 

KULTURY
Z udziałem członka Rady 

Państwa, przewodniczącego Frez. 
IVRN w Katowicach — gen. 
Jerzego ZIĘTKA odbyło się w 
piątek, dnia 15 czerwca br. w 
Zamku w Pszczynie uroczyste 
wojewódzkie spotkanie z oka­
zji Dnia Działacza i Pracowni­
ka Kultury.

Gen. Jerzy ZIĘTEK podzięko­
wał wszystkim pracownikom i 
działaczom kultury za ich do­
tychczasową pracę i życzył dal­
szych osiągnięć w? upowszech­
nianiu i tworzeniu dóbr kul­
turalnych oraz pomyślności w 
życiu osobistym.

Podczas spotkania najbardziej 
zasłużonym wręczono odznacze­
nia państwowe i wojewódzkie. 
Z powiatu cieszyńskiego odz­
naki „Zasłużony Działacz Kul­
tury” otrzymali*  Józef B XL- 
CAR — kierownik Zespołu Re­
gionalnego w I.ipoweu, Zbigniew 
CZARNOGÛESKJ — dyrektor 
Powiatowej Biblioteki Publicz­
nej w Cieszynie, Jan KÜ- 
KÚCZáíA — kie:-own’k Zespołu 
Regionalncąo * w Koniakowie 
oraz Jan NOWAK — kierownik 
Domu Kujtury FSM „Kuźnik” 
w Ustroniu.

(z)
NOWA JEDNODNIÓWKA 

„TERMIKI"
Z okazji jubileuszu 70-leeia 

„TERMIKI’ wydana została 
kolejna jednodniówka w tej 
fabryce. Na 8 stronach formatu 
B3 (Format GLOSU) zamiesz­
czono wiele ciekawych artyku­
łów i informacji, obrazujących 
życie zawodowe i społeczne w 
„T’SRMIC E”. Wicie miejsca 
poświęcono bieżącym i przy­
szły m zadaniom produkcyjnym 
fabryki, sprawom bhp i „lu­
dziom dobrej roboty”.

Jednodniówka „TERMIKA” 
wy dana została prz°7. Samorząd 
Rohotniczv Fabryki Sprzętu 
Elektrogrzejn-go w Cieszynie, 
a zredagowali ją Jan KLIMAS 
i Maria SUPIK.

(®) 
„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA" 

W JAWORZYNCE
Społeczna Rada Klubu „Ruch” 

i Zespół Regionalny i Zarządu 
ZSMW w Jaworzynce organizują 
w niedzielę, dnia 24 czerwca br. 
tradycyjną już imprezę pn. „Noc 
Świętojańska”.

Planowane jest zwiedzenie 
Izby Pamiątek, wycieczka do 
najpiękniejszych zakątków Jawo 
rzynki, wspólny obiad (dania re 
gionalne) wr Dolinie Czadcczki, 
występ zespołu regionalnego, 
„Radowanki”, festyn ludowy, 
konkurs wianków i „szukanie” 
kwiatu paproci.

Pnrzatek imprezy o godz. 10.00 
w*  Klubie „Ruchu”, gdzie rów­

nież do 22 czerwca należy zgła­
szać swoje uczestnictwo.

W razie niepogody Impreza 
odbędzie się w sali widowisko­
wej remizy OSP w Jaworzynce.

(1)
MŁODZIEŻOWA 

SESJA NAUKOWA
Rada Młodzieżowa przy Lice­

um Ogólnokształcącym im. P. 
Stalmacha w Wiśle zorganizowa 
la w dniu 13 czerwca br. inte­
resującą i wielce obecnie poży­
teczną sesję naukowa na temat: 
„Ziemia jest tylko jedna”, po­
święcona ochronie naturalnego 
środowiska człowieka. Referate 
przygotowały poszr lególne ’:oła 
zainteresowań, a wygłosili je 
sami uczniowie — przedstawi­
ciele tych kół: „Zaburzenia, w 
stosunkach wodnych” — J. 
KNOPEK, „Zanieczyszczenie po­
wietrza oraz brdania naukowe i 
ich organizacja w zakresie ochro 
ny i rehabilitacji środowiska” 
— J. PTASZKA, Przeksziałcanie 
naturalnej rzeźby i ochron-» 
przed hałasem” — St. PAWŁÓW 
SKI, „Rezerwat storczyków na 
Tule” — D. STEBEL, „Ciekaw-e 
formy folklorystyczne prawmie 
chronione na terenie Beskidu” — 
J. BOROWIF.CKA. „Ochrona 
przed hałasem” — K. RYN- 
CARZ i B. KARNAS.

W sesji wcięła udział cała mło 
dzież, szkolna, grono pedagogicz­
ne oraz sekretarz MRN w W’ 
Oe — mgr Janina DROZD, (z)

REKONESANS 
„POGLĄDÓW" ZA OLZĄ

W najnowszym numerze „Po- 
glądów'”, który ukazał się z da­
tą 15 czerwca br., na czoło wy­
suwają się pozycje, które wlążą 
się z problematyką zaolziańską. 
W tym dwugłosie udział biorą: 
Jan RUSNOK oraz czeski lite­
rat i znawca polskich zagadnień, 
Milan BUSINSKY z Ostrawy. 
Jan RUSNOK w artykule pt. 
, J*  trbniańskie ostatki” mńv*i  u 
wielkim przywiązaniu Polaków 
za Olzą do folkloru, do świąt re­
gionalnych, podkreślając ich W’y 
bitna role in terra cv_iną. Nato­
miast Milan RUSINSKY w inte­
resującym szkicu literackim pt. 
„Trzy pamiątki” dokumentuje 
swoje pierwsze powojenne «pot­
kania polskie.

XV dziale publicystycznym Bo­
lesław LUBOSZ podsumowuje 
trzydniowe „Spotkanie twór­
ców” w naszrm województwie. 
Autor — w artykule „Funda­
menty drugiej Polski” — mówi 
o wrażeniach, jakie wvwarlv na 
twórcach wielkie inwestycję 
ROXV. Fabrvka Samochodów Ma 
łolitrazowych w Bielsku i Ty­
chach oraz plac budowy huty 
„Katowice”.

Prozę piękna reprezentuje wy 
hiluv nfcîirz krakowski, Julian 
KAWA’ FC. Poza tvm — wier­
sze Józefa RATAJCZAKA, fe- 
IWony, recrut je, kronika kul­
turalna.

WYSTAWA PRAC 
JADWIGI SMYKOWSKIFJ

V rieszyńskirj Galrrti otwartA 
zo-tala wystawa, obrazująi-a 
wszechstronną twórczość plas­
tyczną Jadwigi SMVKOWSKIFJ 
asystentki Ikademii Sztuk Pię­
knych w Krakowie — Wydziału 
Grafiki w Katowicach.

Z prezentowanych na wysta­
wię ekspozycji uajwiększe zain­
teresowanie zwiedzających wzbił 
dza płaskorzeźba w lipie, która 
w niedawnym konkursie w Kp.ii» 
wicach, zorganizowanym pod ha 
złem „Kobieta”, uzyskała pieH. 
szą nagrodę. Niemniej ciekawie 
przedstawiają się grafiki, obra­
zy olejne oraz gwasze. (x)

PROPOZYCJI
Dnia 22 czerwca (piątek) br.. 

o godz. 18.00 spotykają się w 
„Naszym Kąciku” miłośnicy 
muzyki i śpiewu. W programie 
przewidziany Jest występ dwu­
nastoosobowego zespołu szkolne­
go z Kaczce, pod kierownictwem 
I.eszka POLAKA oraz zapozna­
nie obecnych z tendencjami ak­
tualnego roz.woju śplewac-wa na 
Śląsku, które przedstawi Ema­
nuel GUZIUR.

(x)

W hołdzie Kopernikowi
Pad takim hasłem odbyła się 

w czeskocieszyńskim Domu 
Kultury akademia zorganizo­
wana przez ZarząiŁ Główny 
PZKO.

Główną atrakcją akademii 
był finał Konkursu Koperni­
kowskiego Jego podsumowania 
dokonał przewodniczący ko­
misji szkolnej ZG PZKO, 
Franciszek SZOPA.

Towarzystwo Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia”, 
ZG PZKO i „Gazetka Pioniera” 
ufundowały zwycięzcom nagro­
dy w postaci miesięcznego po­
bytu w Warszawie.

(JO)
Dom Im. A. Wawrosia

W dniach 22 i 23 czerwca od­
będą się w Trzyńcu uroczysto­

ści w zwiążku z oddaniem do 
użytku w tej miejscowości Do­
mu PZKO. Placówka ta losie 
będzie imię znanego działacza 
i pisarza regionalnego Adama 
WAWROSZA.

Członkowie tamtejszego Kola 
PZKO oraz polskiej 9-letniej 
Szkoły Podstawowej przi pra­
cowali przy wznoszeniu tego 
obiektu 17 tys. godzin.

(r)

Zapowiedzi Wydawnictwa 
„Profil"

Ostrawskie Wydawnictwo 
„Profil”, prowadzi działalność 
od 1960 roku. Pozycje, które 
ukażą się w najbliższym czasie 
w jęz. polskim na rynkach księ­
garskich, to KALENDARZ 
ŚLĄSKI na 1974 rok, drugie po­
szerzone wydanie zbioru podań 
i baśń. • cieszyńskich Józefa 
ONDRUSZA pt „Godki śląskie” 
oraz książka pióra pamela 
KADŁUBCA — „Gawędziarz 
cieszyński Józef Jeżowicz”.

(JO)



Dobiegajq końca piłkarskie boje. W niedzielę zakończyły mistrzostwa 
drużyny klasy C, zaś 24 bm. zejdq z boisk piłkarze klasy A. • Fot.: 

Paweł Czupryna.

Liter powiększa przewago
M

ożemy już pogratui.owaC piłkarzom ks cieszyn 
AWANSU DO LIGI OKRĘGOWEJ BO NlE CHCE SIE WIERZYC 
ABY PODOPIECZNI TRENERA JOZEFA KASZTURY NIE ZDO­
BYLI ANI JEDNEGO PUNKTU W DWU OSTATNICH SPOTKA­
NIA« H MISTRZOWSKICH. PONIEWAŻ CUKROWNIK ZDOBYŁ 
TYLKO JEDEN PUNKT, WIĘC PRZEWAGA LIDERA UROSŁA 

JUŻ DO « PUNKTÓW.
W KLASIE B n. HER KACZYCE ZDOBYŁ DWA KOLEJNE PUNKTY 

NA TRUDN.M TERENIE W SKOCZOWIE. PONIEWAŻ OLZA POGWIZ­
DÓW PAUZOWAŁA, A BESKID BRENNA WYGRAŁ SWOJE SPOTKANIE, 
WIĘC ON WYSZEDŁ NA DRUGIE MIEJSCE W TABELI.

DO NIESPODZIANKI DOSZŁO W HAŻLACHt GDZIE MIEJSCOWY LZS 
ULEGL LUTNI ZAMARSKI AŻ 1:5.

.A “k 1(35«,
KS Cíészyn ndntóił pewne I prze, 

konywaj.'jce zwycięstwo w Bielsk u, 
J*  y grywając z rezerwą BKS 3:0 (0:0). 
Tylko do przerwy gospodarze byli 
równorzędnym partnerem lidera, zań 
Po zmianie na boisku byli już tylko 
Koście, którzy zdobyli bramki ze 
strzałów G ryczą — 2 1 Krogułewakie- 
ro - i.

Grający bez bramkarza Snwy Cu­
krownik Chybie zremisował z BBTS 
*> Bielsko 1:1 (0:1). Jedyny punkt dla 
wicelldera zdobył Biskup. Warto do- 
dûc, ře w bramce Cukrownika wystą­
pił Pomocnik Dzlędziel.

Ustrońska Kuźnia mimo atutu wła- 
■nego boiska, oddała punkt LZS Ko- 
Piorowice 2:2.

Beskid Skoczów po ładnej grze po­
konał Beskid Bielsko 1:8 (0:0). Kibice 
Skoczowa od dawna nie oglądali swo 
jen pupilów w tak świetnej formie, 
miękną bramkę strzelił z rzutu wol­
nego Alojzy Fołtyn.
fclJY’s,a Strumień zremisowała z Gór­
alkiem Czechowice 1:1 (0:1), zdobywa- 
JanoVyr6WnU^C* bramk3 M strzału

W pozostałych dwu meczach padly 
następujące wyniki: Elektrostal Cze­
chowice — iskra Pszczyna 0:0 1 LZS 
cąka — Spójnia Marklowice 1:0 (0:0).

TABELKA
1.
3.
3.
4
5 
8.
7
8.
S

10 
11
12.
13.
14

KS CIESZYN 
CUKROWNIK CH. 
LZS Łąką 
Elektrostal 
Beskid Bielsko 
KUŽNIA USTROfl 
BESKID SKOCZÓW 
Iskra Pszczyna 
Górnik Czechowice 
BKS II Bielsko 
WIS» A STRUMIEŃ 
lzs marki owić® 
LZS Komorowie« 
BBTS ii Bielsko

24 99
24 35
24 28
34. 38
24 27
24 26
24 29
24 21
24 21
24 20
24 19
24 19
24 16
24 14

88:24 
47:20 
30:31 
39:2» 
44.33 
S0:38 
40:30 
23:39 
31:40 
28:41 
27:47 
24:44 
21:34 
22:45

W tym tygodniu piłkarzy czekają 
°Wa spotkania: w czwartek 21 hm. 
ErsJa: Elektrostal Czechowice — Wi- 
ła Strumień Cukrownik Chybie *r  

Rt5 fskra Pszczyna — Beskid
kocmów. Snóinia Marklowice — Gór 

"ik Czechowice, KS Cieszyn - BBTS 
Bielsko, RrsMd Bielsko - Kuinla 
i» 7b4 w niedziele 24 bm. gra- 
J? Górnik ruchówfrr — Cukrownik 

oyble, Kuźnia Ustroń — Iskra 
^«zczyna, LZS Łąka — KS Cieszyn,

Beskid Skoczów — Elektrostal Cze­
chowice, Wisła Strumień — Spójnia 
Marklowice.

Wicher Kaczyee doskonale spisuje 
ale w tegorocznych rozgrywkach. 
Podopieczni trenera Barona kroczą 
od zwyebstwa do zwycięstwa. Ostat­
nio wygrali oni pewnie w Skoczowie 
z rezerwą Beskidu 3:*,  zdobywając 
bramki je strzałów: Oczadlego, Jan­
ki I Gola «owakiego.

W pozostałych spotkaniach padly 
następujące wyniki: KS II Cieszyn
— Orrel Zahlocle 0:1, Beskid Brenna
— Kolejarz Zebrzydowice 3:0, Olim­
pia Goleszów — LZS Pruchna 2:1, 
Błyskawica Drogomyśl — Drzewiarz 
Jaworze 0:0, LZS Kończyce Male — 
LZS Nierodzlm 1:0. LZS Górki Wiel­
kie — LZS Kończyce Wielkie 1:1. Ol­
za Pogwizdów pauzowała.

TABELKA
1 Wicher Kaczyce 35 43 70:30
2- Beskid Brenna 24 34 56:31
3. Olza Popwizdów 23 33 95:28
4. Orzeł Żabio*  .e 24 30 48:34
9. Drzewiarz Jaworze 24 28 47:32
8 KS II C*  szyn 24 24 47:46
7. LZS Pruchna 24 22 46*43
8. Beskid II Skoczów 24 22 41:42
9. IZS Kończyc*  Mate 33 22 41:50

10 LZS Zebrzydowice 23 20 43:44
11. LZS Nlerodzlm 24 20 50:52
Ił. LZS uropomyśl 23 17 48:54
19 Olimpia Goleszów 24 15 31:56
14 LZS- Kończyce W. 23 19 39:78
19. LZS Górki Ž3 13 33:62

Również niłkarze kh »y B rożCgra-
ją w tym tygodniu dwie kolejki spot­
kań mntrzowskich.

C-klasa
Nieoficjalna tabelka Klasy C:

1. LZS Zamarskl 16 *31 41:18
2. LZS Hať 1> ch 16 21 46:33
3. LZS Plerśclec 16 18 50:36
4. LZS Dzięglrlów 16 18 39:39
5. LZS pogórze 16 17 31:39
6. LZS Zabrzeg 16 16 46:44
7. LZS Puńców 16 12 36:*fl
8. LZS timoredz 18 11 26:40
Ś. Wisla U Strumień 18 10 81:48

Oprecowsil: Paweł Czupryna

Sportowców
ławy Szkolne}

Pewne zwycięstwo 
lekkoatletów ze Szkoły nr 9 

w Cieszynie

P
ełnym sukcesem młodych lekko­
atletów re Srkoły Podstawowej 
nr > w Cieszynie zakończyły się 
ostatnie mistrzostwa powiatu. Zwy­

ciężyli oni, gromadząc na swoim kon 
cle 218 pkt. Druga lokata przypadła 
uczniom ze Szkoły w Strumieniu, 
którzy zdobyli 128 pkt

Dalsze miejsce zajęły szkoły: nr 1 
Wisła, nr 1 Istebna, nr 1 Skoczów, 
nr 2 Istebna, nr 2 Skoczów,nr 5 Cie­
szyn, nr 8 Cieszyn I Kończyce Wielkie.

A oto triumfatorzy w poszczegól- 
nvch konkurencjach w grupie chłop­
ców młodszych (rocznik 1959): 100 m 
Mirosław Werner (SP — 5 Cieszyn) — 
12.6 sek., 200 m Ryszard Grundszok 
(SP — 1 Istebna) — 26,1 sek , 400 m 
Mirosław Werner (SP — B Cieszyn) — 
58,6 sek., sztafeta 4 razy 100 m SP — 
8 Cieszyn — 97.4 Bek., kula Ryszard 
Grundszok (SP — 1 Istebna) — 10,99 
m. skok w dal Krzysztof Pękała 
(SP — 9 Cieszyn) — 9 m, oszczep Ry 
■zftfd Grundszok (SP — 1 Istebna) — 
33 40 m. skok wzwyż Piotr Cymorek 
(SP — a Cieszyn) — 149 cm, 1000 m 
Andrzej Kocur (SP Strumień) — 
3,M min.

Największą indywidualnością mi­
strzostw był uczeń ze Szkoły nr 1 w 
Istebnej, Ryszard Grundszok, który 
triumfował w trzech konkurencjach, 
oraz Mirosław Werner — zwycięzca w 
dwóch dyscyplinach. Obaj ci lekko­
atleci potwierdzili swoja klase na 
nłedawnyćh Igrzyskach Wojewódz­
kich. kiedy to zdobyli mistrzowskie 
tytuły.

W poszczególnych konkurencjach 
chłopców starszych (rocznik 1958) zwy 
ciężyli: 100 m Piotr Krzywoń (SP — 
2 Skoczów) — 12,8 sek., 200 m Dariusz 
Kuboszek (Strumień) — 27.8 sek.. 2000 
m Kazimierz Bares (SP 1 Istebna) 
7.09 min., sztafeta 4 razy 100 m SP-> 
Cieszyn — 98.« sek» sztafeta 4 razy 
400 m SP Strumień — 4,25.0 min., 1000 
m Karol Chmiel (SP — 1 Wisła) — 
3.08 min., kula Marek Śliwka (SP — 9 
Cieszyn) — 9,77 m, oszczep Roman Sta­
rzyk (SP — 1 Skoczów) — 33.55 m, 
skok w dal Andrzej Piekarczyk (SP 
— 9 Cieszyn) — 5,31 m. trój skok Ma­
rek Gil (SP — 1 Skoczów) — 8,97 m, 
skok wzwyż Zdzisław Drewniany 
(SP — 1 Skoczów) — 145 cm.

Zawody zorganizowały: Inspektorat 
Oświaty 1 Zarząd Powiatowy SZS.

(cz)

Brawa dla młodych 
sportowców

Z powodzeniem walczyli nasi mło­
dzi «portowcy na XI Wojewódzkich 
Letnich Igra inkach Młodzieży Szkol­
nej, które odbywały sie podczas tego 
rocznego święta „Trybuny Robotni­
czej”. Na 15 obiektach trwały zmaga 
nia o miano najlepszego na Stasku.

Największy popularnością cieszyła 
się Ijkka atletyka.

Na stadionie aks w Chorzowie 
atartowalo ponad 1000 :awodniezek i 
zawód „kow Tutaj łóz na<*i  młodzi 
lekkoatleci odnieśli największe sukce­
sy. Mirosław Werner ze Szkoły Pod­
stawowej i ir 5 w Cieszt-nle wgrał 
bieg na «00 m i był druai na 100 m. 
W oszczepie triumfów«1 Ryszard 
Grundszok ze Szkoły nr 1 w Isteb­
nej. Szóstym w tej konkurencji był 
Roman Starzyk ze Szkoły nr 1 w Sko 
czowie.

Po raz pierwszy w Iprzvski ch star­
towali nasi nływney. Jan pilch z, 
Sadchły w Wiśle - Jaworniku zajął 12 
lokatę.

Nasi reprezentanci w grach zespo­
łowych wyoadll słabiej. Chłopcy (siat 
karzeł ze Szkoły nr 1 w Skoczowie 
zajeli 6 lokatę, koszykarkl ze Szkoły 
nr « w Cí.íryrle 7. a piłkarze ręczni 
ze Sri *>ły  nr 1 w Ustroniu uplaso­
wali sie na B mleiscu.

Młodym sportowcom gratulujemy.
(cz)

PRZED WYJAZDEM NA WCZASY 

zapraszamy na tradycyjny kiermasz

SPORTOWO-TURYSTYCZNY 
zorganizowany na cieszyńskim Rynku w dniach 
od 18 do 23 czerwca br.

W czasie trwania kiermaszu, odbę­
dzie się pokaz modnej odzieży let­
niej i sportowej.
Na Naszych Klientów czeka wiéle 
miłych niespodzianek.

Godziny handlu 9 — 18

. Organizatorem I gospodarzem kiermaszu 
jest Społem WSS O/.,Konsum tłobotniczy” 
W Cieszynie. krlOO
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Młodzi Judocy
Wielkim powodzeniem cieszyły się 

zorganizowane po raz pierwszy 
mistrzostwa pov : itu cieszyńskiego 
szkół podstawowych w Judo. Na star­
cie stanęło ponad 20 uczniów z cie­
szyńskich szkól podstawowych 1 śred­
nich.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
kategloriach wsgowych: w muszej 
triumfował Maciej Chmiel ze Szko­
ły nr B przed Junior mi ze Szkoły nr 
3: Krzyastofem Janotą 1 Markiem 
Kurpcetn. Wago kogucią wygrał To­
masz I.ane ze Szkoły nr 8 przed Da­
riuszem Drągiem ze Szkoły nr 3 
swoim kolega szkolnym Tadeuszem 
Hehą.

W wadze piórkowej najlepszym był 
Krzysztof Drag (SP - 3) pęzed swoim 
kolegą szkolnym Bogusławem Slitém 
i Januszem Glajcem (SP-5). Najlep­
szymi w wadze lekkiej okazali się 
Wiesław Le ;lerski i Marian Bielenin 
— nb n « Szkoły nr 3. Trzecia loka­
ta przypadła Leszkowi Szumi„uowl 
z ZL.Z Cieszyn, wagę średnią wy­
grał Stanisław MucheJ ze Szkoły nr 
, przed Mirosławem Miechem z Tech 
nlkifm Budowlanego 1 Henryki*  m Ko*  
niorczyklem z Technikum Ochrony 
R*  ślin w Cieszynie.

W punktacji zeanołowej pierwsza . 
lokata nrzyoadła judokom ze Szkoły 
Podstawowej nr 3, którzy zdobv i J8 
pkt.. nrzed SP-5 — 1» pkt. i SP-S — 
11 pkt.

Imnreza, którą zorganizowały: Sek­
cja Judo LOK prsy FMINE, Zarząd 
powiatowy SZS I Inspektorat Oświa­
ty, cieszyła alę wielkim powodze­
niem wśród samej młodzieży i atar- 
szych, którzy licznie przybyli do sali 
sportowej przy Al. J. Łyska, (ez)

Siatkarze ze Skoczowa 
triumfują

Siatkarze ze Szkoły Podstawowej 
nr I w Skoczowie znowu potwierdzili 
swoją k’'-*ę.  Podereš rozgrywek fi­
nałowych o mistrzostwo powiatu 
chłopcy (młodsi) ze Skoczowa wygra 
ii wszystkie spotkania. Drużyna pro­
wadzona przez nauczyciela Alojzego 
Fołtyna wybrała po 2:0 z SP-2 Sko­
czów. SP GoleszJw i SP-S Cieszyn.

W pozostałych spotkaniach uzyska­
no następujące wyniki: SP-S Cieszyn 
— SP Goleszów 8:8. SP-s Cieszyn — 
SP-l Skoczów •:» i SP-Z Skoczów — 
SP Goleszów t:0.

A oto tabelka końcowa:

1. SP-I Skoczów
2. SP-2 Skoczów
3. SP Goleszów
4. P-S  Cieszyn*

pkt. s:0
pkt. t :ł
pkt. t:4
pkt. 0:8

Zwycięski zespół będz> reprezento­
wał naaz powiat w rozgrywkach Ligi 
Wolewódzkiej w roku szkolnym 
1S73/T4. Należy nadmienić, te druży­
na tą wygrała także turnie: weryfi- 
kacviny w ..;.tr>wicaeh przed igrzy­
skami Młodzieży Szkf -ej. Zawodni­
cy ze Skoczowi zostali więc objęci 
przygotowaniami do tej wspaniałej 
młoddetowei imprezy snoitowej. Zwy 
ciężki zeanół występował w składzie: 
Tadeusz Czerch, Jan Zając, Boądan 
Kurtyka, Tadeusz Gomola. Roman By 
lok, Marek Gabzdyl. Zbigniew No­
wak i Czeaław Konderla.

Kolejnym sukcesem młodych siat­
karek ze Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Skoczowie zakończył sl< powiatowy 
finał w tej konkurencji. Dziewczęta 
młodsze pozazdrościły mistrzostwa 
swoim starszym koleżankom i wygra 
ly newnle pojedynki finałowe orzed 
drużynami Ze Szkoły nr 4 w Cieszy­
nie, Goleszowa i Górek.

Zespół ten będ»>e reprezentował 
nasz powiat w ęfcyszłorocznyih roz­
grywkach na szczeblu wojewódzkim. 
Drużyną onu kowali się nauczyciele: 
Gertruda Drobik i Alojzy Fołtyn, (cz)

RAJD MOTOROWY
w BESKIDACH

Przez dWL dni rozgrywany był na 
górskich trasach Beskidów motocy­
klowy rajd szybkościowy, który był 
eliminacją, do mistrzostw Europy- 
Na starcie stanęło 110 motocyklistów 
z 14 państw. Tylko 54 z nich dojecha­
ło do mety.

Najlepiej aobie rjdzlll na śliskich 1 
at.omych górskich ścieżkach zawod­
nicy CSRS, którzy w pięknym stylu 
wywalczyli pierwsze mlejsee przed 
NRD.

Walka była niezwykle pasjonująca 
czego dowodem, że aż 43 motocykli­
stów zdobyło sloty medal . (cz)

OGŁOSZENIA

DROBNE

DOM, zabudowania gospodarcze oraz 
2 ha pr> j w Puńi owie — sprzedam. 
Ofc-ty pis-.nne kierować do Redak­
cji :>oJ „Purtców".g-13708 
SPRZEDAM 1.80 ha trawy, do wyko­
szenia w Pogwtzdowie. Przeważa ty­
motka. Skosi Kółko Rolnicze. Infor­
macji udzieli: Szczepan Kwiczała, 
Pogwizdów 83 (koło dworca) w godz. 
13 -14.g-13712
SAMOCHÓD „Warszawę Pick-up” 
kryty, nadaj icy się dla ogrodnika, do 
przewozu osób lub towaru — sprze­
dam. Błędowski. Cieszyn, Beskidzka 
(ZOR), tel 10-. K--1?710
OKAZYJNIE — sprzedam motocykl 
„Jawę 250". Ludwik Sikora. Ciaow- 
nica 184.g-13708 
ZABRZE, garsonierę komfortową, ob­
szerną (23 m kw.). kwaterunkowa (no 
we budownictwo) — zamienię na ta­
kie samo lub większe w Cieszynie. 
Stanisław Knapik, Zabrze, Brodziń­
skiego 7a/3. g-13707
WYPOŻYCZAM białe — kolorowe suk 
nie ślubne. wiecz< rowe peleryny; we­
lony. Kolińska, Bielsko, Magi 14.

g-13MT

Powstał Zarząd Oddziału WOPR
Niedawno odbył się w Cieszy­

nie Powiatowy Zjazd Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego. w obradach którego u- 
czestniczyło poned 40 ratowni­
ków i członków WPOR. Powo­
łano do życia Zarząd Oddziału 
Powiatów Jo oraz wytyczono 
kierunki działania na lata 1973- 
76.

Głównymi zadaniami nowego 
Zarządu będzie prowadzenie sze 
rokiej akcji profilaktycznej w 
zakresie bezpieczeństwa na wo­
dach oraz zabezpieczanie base­
nów i akwenów podczas sezo­
nu letniego. Ponadto WOPR pre 
wadzić będzie naukę pływania 
oraz organizawać sprawdziany 
na zdobywanie kart pływackich. 
Wszystkie akcje odbywać się bę 
dą wspólnie z Milicją Obywatel­

ską 1 ORMO oraz strażą pożar­
ną.

W skład nowego Zarządu we­
szli: mgr Jan Szczepański,, mgr 
Jerzy Piskorczyk, Otton Widzik, 
Andrzej Husarek, Franciszek 
Kożdoń, Eugeniusz botanik, An­
toni Sztoler, Mateusz W allez*  k, 
przedstawiciele KP MO, Powia 
towego Sztabu ORMO i Komen­
dy Powiatowej Straży Pożar­
nych, jak również ratownicy z 
teręnu Wisły.

Zapowiadany od dawna kurs ra­
towników wodnych odbędzie się 
w dniach od 28 czerwca do 1 iip- 
ca w Wiśle. Zbiórka wszystkich 
uczestników w dniu 28 czerwca 
o godz. 9 w ośrodku sportowym 
„Start” w Wiśle. (cz)

PIŁKARSKIE EMOCJE
W roku bieżącym piłkarze PRM 

HW Cieszyn przy tąpill do rozgrywek 
o puchar przechodni FS „Spójnia” 
w Katowicach. W pierwszym meczu 
eliminacyjnym pokonali oni WSS 
Bielsko-Biała »-2 (5:0).

Należy przypomnieć, że w roku ub. 
piłkarze z Cieszyna zdobyli drugie 
miejsce w woj. katowickim, przegry­
wając w finale dopiero po dogrywce.

(kar)

WĘDKARZE 
SPOTYKAJĄ SIĘ 

NA GUŁDOWACH
Zirr-d Koła PZW w Cieszynie or­

ganizuje w dniu 30 bm. o godz. 14 na 
Guldowach towar :yskie zawody grun­
towe w kategorii seniorów.

Po zawodach odbędzie się tradycyj­
ny festyn wędkarski.

Zaś 1 Hpca na tym samym stawie 
odbędą się zawody gruntowe dla mło­
dzieżowców. (cz)

O PUCHAR WIEŻY 
PIASTOWSKIEJ

Po raz drugi na trasech Beskidu 
Śląskiego drużyny PTTK 1 LOK wal­
czyć będ^ o puchar Wieży Piastow- 
akie j

Jrk zaplanowali organizatorzy im­
prezy: kolo PTTK I LOK przy ru­

bryce Maszyn 1 Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie wszyscy turyfd 
zbiorowi 1 indywidualni spotkają się 
na mecie w Ustroniu w dniu 24 czerw 
ca br. ,,

Tegoroczny złaz organizowany Jest 
z okazji 100-lecla turystyki górskiej 
w Polsce, 800 rocznicy urodzin Miko­
łaja Kopernika oraz 30 rocznujy pow­
stania Ludowego Wojska Polsk !go.

Na najlepsze zespoły czekają dy­
plomy oraz nagrody rzeczowe. (kar)

ZAWODY STRZELECKIE
Z okazji obchodzonych w roku 

bieżącym jubileuszów 30-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego i 28 rocz­
nicy powstania WOP Zarząd Powia 
towo - Miejski Ligi Obrony Kraju 
w Cieszynie zorganizował w dniu 
10 czerwca br. zawody strzeleckie, 
które obejmowały następujące kon­
kurencje: strzelanie z PW, KBK 
AK. rzut granatem do kręgu i do 
okna oraz konkurs wiedzy o WP i 
WOP.

W zawodach wzięło udział 17 dru 
żyn, a najlepszą okazała się druży­
na reprezentująca Koło LOK przy 
MPGK w Cieszynie, zaś kolejne 
miejsca zi 'ęły m. in. ZPM w Cie- 
oszynie, KOR przy PKS w Cieszy­
nie i Koło LOK przy „Lektrometa- 
lu” w Cieszynie

W klasyfikacji indywidualnej ko­
lejne miejsca zajęli: Edward Szczu­
pak. Bolesław Kisiała, Franciszek 
Nowak, Mieczysław Ziarkowski, 
Andrzej Grochowski i Roman Ma­
cura.

Zwycięskie drużyny otrzymały 
dyplomy, zaś LOK przy MPGK pu­
char przechodni na rok 1973, a naj­
lepsi indywidualni zawodnicy na­
grody rzeczowe i dyplomy.

Współorganizatorem zawodów by 
ła Górnośląska Brygada WOP. któ­
rej przedstawiciele wzięli również 
udział w tej imprezie. (z)

W wyniku uporządkowania profilu produkcji 1 przejścia 
na wyłączną produkcję zamków błyskawicznych zdezaktuali­
zowała się dotychczasowa nazwa naszego Zakładu.

W związku i tym:

DYREKCJA CIESZYŃSKICH 
ZAKŁADÓW WYROBÓW 
GALANTERYJNYCH 
ROGORAPID w Cieszynie

OGŁASZA
KONKURS

na nową nazwę i skrót telegraficzny Przedsię­
biorstwa.

Nowa nazwa i skrót telegraficzny powinny odzwierciedlać 
obecną działalność produkcyjną przedsiębiorstwa. W konkur­
sie uczestniczyć mngą pracownicy przedsiębiorstwa, jak rów­
nież osoby spoza zakładu.

Uczestnicy konkursu mogą nadsyłać jedną, dwie lub wię­
cej propozycji. Dla 3 najlepszych propozycji wyselekcjono­
wanych przez

KOMISJĘ KONKURSOWĄ 
powołona przez Dyrektora Przedsiębiorstwa, przewidziane 
aą nagrody pieniężne w następującej wysokości:

I nagroda — 1 500 zł
H nagroda — 1 000 zł

HI nagroda — 500 zl

W wypadku, gdy do jednego z 3 premiowanych miejsc 
będzie kandydować kilka takich samych propozycji, ustalenie 
nagrody odbędzie się drogą losowania.

Dla zachowania anonimowości zgłaszanych na konkurs 
propozycji, należy kartkę z podaniem imienia i nazwiska 
wnioskodawcy, dokładnym adresem zamieszkania oraz pro­
pozycją konkursową włożyć do koperty, zakleić ją i włożyć 
do 2 koperty. Do 2-giej koperty należy włożyć również jesz­
cze raz napisaną propozycję konkursową z pierwszej koper­
ty, lecz bez podania imienia i nazwiska wnioskodawcy 
W ten sposób skompletowaną 2-gą kopertę należy zakleić, na 
kopercie umieścić napis „Konkurs” i włożyć do zaplombo­
wanej skrzynki w Dziale Ekonomiczno-Organizacyjnym 
naszego Przedsiębiorstwa.

Ostateczny termin złożenia propozycji ustala 
się na koniec lipca 1973 r.

Rozwiązanie konkursu oraz podanie Jego wyników nastąpi 
w terminie do dnia 31. 08. 1973 r.

kr.99



TURYSTA 
poleca 
WYCIECZKĘ 
NA STOŻEK

WYJAZD autobusów PKS do 
Wisły — Centrum: z Cieszyna
— 6.00. 6.30, 6.40, 7.00, 7.17; ze 
Skoczowa — 6.32, 7.00, 7.17, 7.35.

TRASA: Z Wisły — Centrum 
wg znaków niebieskich przez 
Kobyle — Sałasz na Mały Sto­
żek (4 1/2 km), dalej wg. zna­
ków żółtych, a następnie czer­
wonych na Stożek Wielki. Tia- 
®a powrotna wg znaków zielo­
nych (doliną potoku Labajow) 
do Wisły — Głębiec.

WYŻYWIENIE I NOCLEGI 
na trasie: Schronisko PTTK 
na Stożku — pełne wyżywie­
nie, 50 miejsc noclegowych, 
tel. Wisła 2710, adres: Wisła 
Labajow 666.

ODJAZD autobusów PKS z 
przystanku Wisła Głębce do 
Cieszyna: 18.57, 19.20 (z Wisły 
19.40 lub 20.10). 20.40, 21.10 (Z 
Wisły 22.10 lub 22.20) ; z Wisły
— Łabajowa (przez Głębce) do
Skoczowa: 18.20. 19 Ź0, 19.55 (Z 
Wisły 20.10), 20.55 (z Wisły
20.10), 20.55 (z Wisły 21.10).

INFORMACJE ogólne: Wisła
— jako maleńka, nieznana wio 
ska — popularyzowana w la­
tach 80 ub. stulecia przez Bo­
gumiła Hoffa 1 dr. Juliana 
Oclvpifowicza. Odwiedzali ją po 
tem>sarz.e i artyści — Ko­
nopnicka, Umiński, Prus (tu 
pisał „Placówkę“). Orzeszko­
wa, Orkan, Reymont (tu pisał 
„Chłopow"), Boy — Żeleński i 
Inni. Pamięci Reymonta w 
Wiśle poświęcona jest tablica 
(na willi należącej kiedyś do 
dra Ochorowieża w Wiśle-Ko- 
pydle). Od roku 1962 miasto: 
od 1963 obchody Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej. Kompleks 
wsi góralskich (Dziechcinka, 
Gościejów, Pinkasowice, Głęb­
ce, Czarne. Malinka, Jawornik. 
Obłaziec, Łabajów, Równe 
Kobyle, Kosa rżyska), położo­
nych na stokach gór (Buko­
wa, Kamienny, Kozienice, Ko­
byla. Skality 1 Krzywy). Licz­
ne domy wczasowe — Stacja 
Beskidzkiego Pogotowia Ra­
tunkowego. Zbocza i grzbiety 
gór pokryte lasem świerko­
wym z domieszką buka. Nad 
dolinami Dziechclnki i Łabajo­
wa wiadukty kolejowe. Na Ko­
bylej skały wychodnie (pom­
nik przyrody).

STOŻEK (980) popularny 
szczyt odwiedzany przede 
wszystkim dla rozległego wi­
doku i dobrze prosperującego 
schroniska PTTK wzniesione 
go w 1922 r. przez Oddz.. Pol­
skiego Tow. Tatrzańskiego 
(Beskid Śląski w Cieszynie).

WIDOKI: i) ze szczytu w 
kierunku płd. 1 zach. — za­
chodnią zaojziańska częśc 
Beskidu Śląskiego aż do 
Przełęczy Jabłonkowskiej i 
położonej tuż pod nią wsi 
Mosty (w tych okolicach padly 
pierwsze strzały II wojny 
światowej). Na wprost Ki- 
czory, a za nimi Tynlok i 
Ganczorka. spoza których wy­
łaniają się Lipowskie Hale, 
czuby pilska. Romanki i Ba­
biej Góry; 2) z hali — poniżej 
schroniska — na wsch. zale­
siony wał Baraniej Góry, a za 
nim kolejno w lewo szczyt 
Malinowskiej Skały 1 Skrzycz- 
nego. dalej grzbiety Kobylej. 
Kamiennego. Gościejowa. Ko­
ta rza i Klimczoka. Przez Sto­
żek przebiega granica z CSRS 
Tutaj zaczyna się znany głów­
ny szlak beskidzki, znaczony 
biało - czerwono - białym ko­
lorem ciągnący się przez 
nr.’ważnie1sze wierzchołki Be­
skidu Zachodniego do Kryni­
cy. (AK)

W1ŚLAŃSKIE 
szlaki 

spacerowe
WUtańskte Biuro Obsłu­

gi Rucńtz Turystycznego 
POSTiW „Beskidu" oraz mi” i 
scowe Kolo Przodozuników 
Turystyki Pieszej postanowi­
ły wyznaczyć i odpowiednio 
przygotować do sezonu szto­
ki spacerotre Zostonn one. 
zaznaczone na turystycznych 
tablicach informacyjnych, 
za fi w miewcu rozpoczynacie 
sie szlaku spacerowego umie 
szrzona bodzie tablica infor­
mującą g ciekawostkach i 0- 
trakc.iach. iakie można na­
potkać w czasie spaceru.

(tk)

N
ie twierdzę, że wszyst­
kie ale większość ko­
chających a niedośwlad 
czonych matek, wypra­
wiających po raz pierw 
szy swoje dziecko na 

kolonie popełnia mnóstwo grze 
chów.

PIERWSZY GRZECH

Przy pakowaniu. Tak podró­
żowała babcia i mama, więc i 
wnuczce ładuje się na drogę 
rzeczy do walizki. A przecież 
znacznie wygodniejszy jest ple 
cak. który nie ogranicza swo­
body ruchów i dziecko ma wol 
ne ręce. A do plecaka? W na­
szym klimacie latem mamy do 
wyboru trzy możliwości: Upał, 
chłód lub deszcz. Ale to nie 
znaczy, że trzeba kolonistę o- 
barczyć ogromnym bagażem. 
Na upał — wiadomo, strój ką­
pielowy. lekkie sandałki, chu­
steczka na głowę lub płócien­
na czapka z daszkiem. Na 
chłodne dni — dres, ciepły swe 
ter. skarpety, ewentualnie raj­
stopy. cieplejsze obuwie (tramp 
ki. łub półbuty na twardej po­
deszwie). Na deszćz — płaszcz 
nieprzemakalny lub wiatrów­
ka. Ponadto dla dziewczynek 
3—4 zmiany bielizny, kretono- 
wa sukienka spódniczka. 2—3 
bluzeczki (w tym ledna flane­
lowa z długimi rękawami), 
szorty, piżama: dla chłopca — 
2 cienkie, kolorowe koszulki z 
krótkimi rękawami i 2 flane­
lowe z długimi. 2 podkoszulki. 
1 para krótkich spodni, 2 pary 
kąpielówek, piżama.

PANORAMA DĘBOWCA

W
Babcia Jasia była u denty­

sty. gdzie usunięto jej przed­
nie zęby: pozostały tylko sie­
kacze. Jasiek przejrzał się 
babci i powiedział poważnie:

— Babciu, ty się do mnie 
nie uśmiechaj, bo ja się cie­
bie boję!

rdzmawia z ciiiM Światem
SP 9 CTW z Ogrodzonej
Znak stacji SP 9 CTW, 

obsługiwanej przez 
krótkofalowca z O- 
grodzonej. Alfreda 
Jabłońskiego, znany 
jest prawie na ca­
łym świecie.

Młody, skromny konstruk­
tor z ..Elektrometalu” od 
niedawna zajmuje się krót­
kofalarstwem. Początkowo in 
teresował się stereofonią. na­
graniami wysokiej jakości i 
telewizją dalekiego zasięgu. 
Dopiero w roku 1966 zanisał 
się do Beskidzkiego Klubu 
Krótkofalowców, w którym 
pełni obecnie funkcję jedne­
go z wiceprezesów.

rłozooczyna, podobnie jak 
jego koledzy, jako nasjucho- 
wiec. Ale w dwa lata póź­
niej otrzymuje licencie na­
dawcy i 1 listopada 1968 ro­
ku nawiazuie nierwsza łacz.- 
ność radiową. Od tego czasu 
uzyskał ponad 17 tysięcy po­
łączeń z krótkofalowcami w 
165 krajach c.=.’ca< świata.

Alfred Jabfbnski posiada 
około 10 tysięcy kart — wi­
zytówek, potwierdzających 
nawiązanie łączności. Są 
wśród nich takie jak: bogato 
zdobiona karta od syna mo­
narchy jordańskiego, od król 
kofalowca 7 radzieckiej sta­
cji „Mimyi” na Antarkty­
dzie. od ministra komunika­
cji Brazylii, z dalekiei Poli­
nezji. Madagaskaru, Janonii. 
Australii. Afryki, Kuby, 
ZSRR i USA.

Z roku na rok Alfred Ja­
błoński udoskonala swoją 
aparaturę, którą zamontował 
w małym pokoiu w piwnicy 
swojego domu. Lokal ten pre 
zentuje się okazale. Sprzęt 
utrzymany jest w idealnvm 
stanie. Skonstruowana przez 
niego aparatura działa bez 
zarzutu. Na ścianach dziesiąt­
ki proporczyków, dyplomów 
i odznak. Przed domem stoi 
kilka anten, gdyż krótkofa­
lowiec z Ogrodzonej pracuje 
na pasmach krótkich 3. 5, 7. 
14, 21 i 28 MHz orf z ultra­
krótkich 145 MHz. Przy na­
dawaniu Dosługuje rie alfa­
betem Morse’a. pracuje rów­
nież za pomocą mikrofonu. 
Wykorzystuje go szczególnie 
do rozmów z krótkofalnwca- 
carni czeskimi i radzieckimi, 
gdyż zna Biegle ich języki

Tysiące rozmów przeprowa­
dził w języku ojczystym z 
Polakami mieszkającymi we 
Francji, Anglii. Kanadzie. 
Stanach Zjednoczonych i 
Brazylii.

Alfred Jabłoński ma na 
swym koncie sporo sukcesów 
krajowych i zagranicznych. 
Od trzech lat należy do ści­
słej czołówki w Polsce. Zwy­
cięża prawie we wszystkkh 
imprezach. organizowanym 
przez Polski Związek Krót­
kofalowców. Dwukrotnie 
triumfował w zawodach 
SDX — „contest”. które po­
legały na nawiązaniu jak naj 
większej ilości Dołączeń z ca­
łym światem. Było to w ro­
ku ubiegłym i wiosną br 
Wygrał takžn nieoficjalne 
mistrzostwa świata w 1971 
reku, a rok w -ześniej hyl 
drugi. W tych samych latach 
dwukrotnie zajmował drugie 
miejsca w zawodjch Europ i 
contra reszta świata i Azja 
contra reszta śwista. Pewnie 
wvgrał ostatnie iubileuszowe 
zawody kopernikowskie, or­
ganizowane Drzez PZK na 
skale światowa. W sumie, w 
ciągu nie.snełna trzech lat 
zdobył ponad 50 dynlomów. 
jest honorowym członkiem 
kilku związków międzynaro­
dowych. Został wytvDowanv 
przez PZK do tytułu „Mi­
strza Sportu KInss- Krajowej 
i Międzynarodowej”.

Wszystkie zdobyte trofea 
Alfred Jablońs|-i skrzętnie 
przechowuje. Wiedzą o nich

Iko jego najbliżsi. A szko­
da, gdyż są one godne uwa­
gi. Należałoby zapoznać z 
pracą wybitnego krótkofa­
lowca młodych ma .Sterkowi­
czów Może któ 'ś z nich 
pójdzie w ślady mistrza z O- 
grodzonej.

Syn kon itruktora z ..Elek­
trometalu" 14-letni Jacek czę 
sto towarzyszy ojcu przy na­
wiązywaniu łączności Żywo 
interesuje się krótkofalar­
stwem i od września pragnie 
rozpocząć naukę w przyza­
kładowej ZSZ „Elektroi.ietfl- 
lu". Może w przyszłości za­
siądzie za aparatura oica, 
która orzybliża cały świat.

Tekst i zdjęcie:

PAWEŁ CZUPRYNA

Krótkofalowiec z Ogrodzonej Alfred Jabłoński przy skon­
struowanej przez siebie aparaturze nadawczej. ě Fot.: 

Paweł Czupryna.

• Cieszyńskie Towarzystwo
Rolnicze wystąpiło do władz z 
wnioskiem o utworzenie pol­
skiej kasy pożyczkowej. Jednak 
statut tej instytucji nie został 
zatwig.dzony. W Cieszynie 
działały natomiast w tym cza­
sie aż 3 podobne instytucje 
niemieckie: Arbeiterbildungs­
verein, Deutsche Verein i 
Volksbank.

• W ( ierlicku zginą) w nur­
tach rzeki 20-letni Paweł Ro­
man z Trzanowic. Chłopak je­
chał wozem który się nagłe 
przewrócił. Usiłował wówczas 
dosiąść jednego z koni, za­
plątał się Jednak w uprzęży 1 
został uniesiony przez nurt 
wody.

Zwłok nikt nie chciał przy­
jąć, musiano Je więc złożyć w 
przyszkolnej stodole.
• Jak doniosła „Gwiazdka 

Cieszyńska”, nodczas zwózki 
siana przez pewnego gospoda­
rza, pod stertą znalazła się ku­
ra. Zna'eziono Ją dopiero w 
pół roku oóżniej. „W tym eza- 
sie zniosła 1S jaj którymi się

PRED 100 LATY
Żywiła. W chwili znalezienia 
jeszcze miała 3 jaja w zapasie, 
które by jej jeszcze na kilką 
tygodni wystarczyły. Pod sia­
nem była przez ten czas tak 
przyciśnięta, že nie mogła się 
ani ruszyć”.

• W dniu 17 czerwca obser­
wowano w Cieszyńskiem zja­
wisko świecenia zorzy polar-

oc Świętojańska by­
li wała z dowien downa 

nocą radości, dziwów 
J J i., czarów. Gorzały łog- 
i ł nie po gróniach i na 

równinach. a młodzi 
skokali przez ni 1 tańczyli na 
cześ słoneczka.

Już przed tę dnię strojónft 
dźwlerze chałup we wieńce, a 
w nocy wtykali rolnicy do zie­
mi gałązki lipowe albo dębowe 
— coby bý? łurodzoj. a pieró- 
ny żeby nie biły do łurody, 
abo nie prziszło na ni gradobi- 
ci. szli wvpatro.
wać czy paproci nie kwitnie, 
coby se mogli potę wziąć ś nie­
go kwioteczek na szczęści. 
Ale że to down! nie było go­
dzin po chałupach, a papróci 
kwitło jeny przez łoka mgnie- 
ni i ciężko było na te chwilkę 
trefić, róż jakosi żoden taki- 
go kwlotka ni móg pokozać.

W noc świętojońska lotały 
też czarownice na mietłach na 
Łysą robić tam z dióbłami 
bezperactwa. Ale nie wszytki 
tam leciały, nikiere wołały do­
ma czarować, najwięcyj na to

DZIWY 
ŚWIĘTOJAŃSKIE

coby krową sąsiada mlyko ło- 
debrać.

Roz też Jedna niestaro jesz­
cze stejizbianka puściła sie w 
nocy na Świętego Jona na cza­
ry. Była już z downa w podej­
rzeniu, ale jl jakosi żoden ni 
móg tego dowiyś, aż dziepro 
tego roku. Dwo pachołcy z nie­
daleka dali sie namówić, coby 
se głowy szatkami łowinyli I 
zawachowali na tę babę, jak 
bedzie półnóc.

UWAGA, TRUCICIELE!

W
 czerwcu, w kilku po­

tokach i rzeczkach na­
szego powiatu zauwa­
żono zatrute ryby. 
Największą Ich ilość 
dostrzeżono 12 hm. w 

Marklowicach Olzą płynęły 
dziesiątki okazałych kleni (do 
2 kg), nad którymi latały krzy 
kliwe mewy. Przedstawiciele 
Stacji Sanitarno - Epidemio­
logicznej Dobrali próbki wody, 
które przesłano do badania 
specjalistom z zakresu nchrony 
wód i środowiska. Niebawem 
dowiemy się kto był sprawcą 
zatrucia ryb.

Przed kilkoma dniami węd­
karze donieśli o zatrutych kle 
niach w Knajce, na granicy 
Kostkowic i Dębowca. Rów­
nież w tym wypadku prowa­
dzi sie dochodzenie, malace na 
celu wykrycie truciciela. Wszy­
stko wskazuje, że klenie w 
Knajce zostały wytrute środ­
kami chwastobójczymi, który­
mi opryskiwano pobliskie po­
la.

Zwracamy się z apelem do 
pracowników kółek rolniczych, 
opryskujących pola środkami 
chemicznymi aby nie zlewali 
resztek tych środków do poto­
ków, rowów nawadniających, 
i nie czyścili w nich opryski­
waczy.

Właśnie pracownicy z KR w 
Górkach Wielkich zatruli 3 bni. 
studnię w gospodarstwie Fry­
deryki Pawliczek (zam. Górki 
W. 145). Po skończonym opry­
skiwaniu pola wlali oni pozo­
stałą zawartość chemikaliów 
do przydrożnego rowu, w po­
bliżu którego znajdowała się 
studnia. Pobrano próbki i 
stwierdzono zakażenie wody 
środkami chwastobójczymi.

Natomiast w Clsownicy mie­
szkaniec Goleszowa (nr 193), 
Karol Ga.jdzica wpuścił zawar­
tość z kloaki koło byłej gospo­
dy w Cisownicy do potoku, 
który wpada do Cisówki. Efek 
tern tego było zatrucie ryb w 
tej rzece. PZW ukarał Karola 
Gajdzicę grzywną w wysokości 
2000 Zł.

Ponieważ coraz częściej je­
steśmy świadkami trucicielstwa 
ryb, apelujemy do mieszkań­
ców powiatu, aby chronili rze 
kf i potoki przed zanieczysz­
czeniami, nie wrzucali do nich 
opakowań po proszkach do pra 
nia. szamponach, olejach, roz­
puszczalnikach itp. Środki któ 
re się w nich znajdowały, na­
leżą do trujących i bardzo nie­
bezpiecznych dla ryb.

Tylko od nas zależy, czy w 
przyszłości w naszych rzekach 
istnieć będzie życie, czv też 
będą to brudne cuchnące i 

martwe ścieki. (cz) 

KOLONIJNYCH 
siedem grzechów głównych

Zasadą jest, aby na kolonie 
kompletować odzież z tkanin 
łatwych do prania i niedrogich, 
żeby rodzicom nie było żal 
gdy dzieci przywiozą je z po­
wrotem w nieco podniszczo­
nym stanie.

Nie trzeba chyba dodawać, 
że niezoędne są takie drobiaz­
gi. jak 2—3 ręczniki grzebień, 
mydło, kubek szczoteczka i 
pasta do zębów chusteczki do 
nosa krem do opalania się, a 
nawet przybory do -szycia. So­
lidni rodzice załączą do baga­
żu spis wszystkich rzeczy,

DRUGI GRZECH

Wałówka na drogę. Kochają­
ca, a niedoświadczona matka 
ładuje do siatki 1ak najwię­
cej: kiełbasę, ser, masło. Jaj­
ka. chleb, butlę napoju 1... pół 
sklepu Wedla. Jasne że wię­
kszość tych produktów się 
zmarnuje, a bywa że dziecko 
przyjeżdża na kolonię nd razu 
z niedyspozycją żołądkową. 
Dużo rozsądniej Jest zapako­
wać do plastykowej torebki kil 

ka kanapek 1 do również pla­
stykowej butelki trochę nie za­
nadto słodkiej herbaty.

TRZECI GRZECH

Wyprawa na dworzec. Wszy­
stko zapakowane zapięte na 
ostatni guzik i odprowadzamy 
dziecko na dworzec. My —> to 
znaczy mama. tata, babcia, ro­
dzeństwo. Przy odrobinie wyo­
braźni łatwo sobie odtworzyć 
tłok 1 ścisk, jaki powstanie na 
peronie gdy każde dziecko 
przyjdzie w tak. licznej asyś­
cie. Ale nie na tym koniec. 
Wprowadzając dziecko do wa­
gonu. kochająca matka konie­
cznie chce usadowić swoją po­
ciechę przy oknie. Bywa, że 
robi to w sposób kolidujący z 
zasadami dobrego wychowania. 
Co samo w sobie jest brzyd­
kie, a jako przykład dla dzie­
ci — mało budujące. A prze­
cież najzupełniej wystareży, 
gdy tylko jedno z rodziców to­
warzyszyć będzie dziecku na 
dworzec, a zorganizowanie wy­
jazdu zostawi się .wychowawcy.

CZWARTY GRZECH

Chcecie, żeby dziecko do was 
pisało? Najlepszy na to spo­
sób — dać mu na drogę kilka 
zaadresowanych kart poczto­
wych i kopert ze znaczkami. 
Jeżeli prędko nie otrzymacie 
wiadomości, nie popadajcie od 
razu w panikę. Jacek czy Agat 
ka są tak pochłonięci nowym 
otoczeniem, że nie mają czasu 
na pisanie.

Ale — uwaga! Ważne jest 
nie tylko, żebyście wy, rodzi­
ce, otrzymali listy. Kto wie, 
czy nie ważniejsze jest, byścle 
j wy pisali. Wasze dziecko cze­
ka na list a poza tym czuje 
sie bardzo pokrzywdzone, gdy 
nan listonosz rozdaje koleżan­
kom 1 kolegom pocztę, a ono 
jak niepyszne stoi 1 patrzy, 
jak Inni cieszą się wiadomoś­
ciami z domu.

PIĄTY GRZECH

Gdy masz zbyt czułe serce I 
zatęsknisz za dzieckiem, do­
brze ci radzę — nie wyjeżdżaj

do niego. Mniejsza o to że 
umęczysz się, wydasz pienią­
dze, ale narobisz mnóstwo nie­
potrzebnego zamieszania na 
kolonii. Jeżeli co kilka dni zja 
wi się na kolonii inny rodzic, 
cały ułożony przez wychowaw­
ców program weźmie w łeb.

Jadąc do dziecka, zawie­
ziesz mu oczywiście pełną Biat 
kę smakołyków. Przekarmisz 
je. dziecko nie zje kolonijnego 
posiłku. Jak twierdzą doświad­
czeni wychowawcy, każdą ta­
ką wizytę dziecko odchorowu­
je. Poza tym wystarczy, że 
dziecko już raz wzruszyło się 
rozstaniem z mamą. Czy po­
trzebne mu drugi raz takie 
przeżycie?

SZÓSTY GRZECH

Skończył się turnus kolonij­
ny — idziesz po dziecko na 
dworzec. Szczęśliwa, ściskasz 
I całujesz swoją opaloną po­
ciechę. bierzesz ją za rękę — 
i do domu. Przepraszam — to 
nieładnie. Rozejrzyj się. A mo­
że wychowawca, który przy­
wiózł kolonistów jest w kło­
pocie? Nieraz się zdarza, że po 
któreś dziecko z ważnych wzglę 
dów nikt się nie zgłosił. Co 
wtedy? Czy zmęczony wycho­
wawca ma teraz zawieźć je do 
domu? A może więcej rodzi­
ców nie przyszło? Różnie by­
wa. Trzeba coś wspólnie ura­
dzić. *

BIÖDMY GRZECH
Czy sześć grzechów, to mi­

ło? Wystarczy.

nej. Około godz. 20,30 ukazała 
się na zachodnim widnokręgu 

świecąca kula która sprawia­
ła wrażenie rakiety. W końcu 
ąję rozprysła a oczom obser­
watorów ukazał się na tym 
samym miejscu biały łuk, któ­
ry zmienił swą postać w jakieś 
osobliwe zygzaki.

• Nazajutrz rolnik J. G. z 
Żukowa Górnego popełnił sa­
mobójstwo, a inny właściciel 
gospodarstwa. J. S., zadał żo­
nie siekierą cios w szyję. 
Krewki małżonek został na­
tychmiast aresztowany, aliści 
żona zeznała Iż było to dzie­
łem przypadku, wobec czego 
sprawca został zwolniony.

• W Kocobędzu uderzył 24 
czerwca piorun w budynek 
mieszkalny Pawła Buzka. Spło 
nął cały dach. Był to już dru­
gi tego roku wypadek wybu­
chu pożaru wskutek wyłado­
wania atmosferycznego, jaki 
zanotowano w tej miejscowoś­
ci.

Była to dlo nich wielko ra- 
dos łuwidzieć czarownicę przi 
robocie .Łóż siedli se w chróś- 
ciu na graniczna! miedzy i 
czakali, aż sie co pokoże na 
polu. I doczkali sie. Widzą 
że Jakosi baba, cało nagućko, 
smyczy po kóńczenle Jejich 
gazdy dzichtę za kóńce i cosi 
przi tę murczy, jisto Jakisi za­
klęci.

Dy już szła spadkę. wysko- 
czvli łobo ze schowiska. do­
padli czarownicę za włosy, na- 
fackali ji, a potę ji jeszcze 
kóńcami łód jeji dzlchty nalo- 
tali po zadnicy. wiela wlazło. 
A dy łóna zaczęła jtm za to 
radować, to ji łobiecali że ja 
zakludzą do fojta taką jako 
jes. a tam ji jeszcze cosi przi- 
łożą za to jeji czarowani.

Ale Ji tej gańby nie zrobili, 
bo strasznie jlch pytała 1 ło- 
biecała, że już nigdy nie by- 
dzie czarowanim łodblyrać 
mlyka. jijich gazdowi, a jesz­
cze Jim naobiecowała kany co. 
jesi ji nie zdradzą...

ANDRZEJ PODŽOR6KI

— Dlaczego? — pyta niemi­
le zdziwiona babcia.

— No, bo jak się śmiejesz, 
to wyglądasz jak lew...

Wiktuś zachorował. Pani 
doktor stwierdza u niego 
świnkę. Rozgoryczony Wik­
tuś mówi:

— Mamusiu, ja teraz wcale 
nie będę spał!

— Dlaczego? — niepokoi 
się mama.

— No, bo ta świnka mi w 
uchu kwiczy i kwiczy...

Magdzia w czasie rodzinnej 
kolacji przysłuchuje się, jak 
jej tata dyskutuje z wujkiem 
na temat przyszłych wybo­
rów prezydenckich w St. 
Zjednoczonych.

— Ja ci mówię, że wygra 
Nixon! — mówi tata.

Magda wtrąca się i mówi z 
wielką powagą:

— A ja wam mówię, że wy 
gra Szurkowski!

Grześ po zjedzeniu porcji 
lodów domaga się drugiej 
porcji.

— Nie można, Grzesiu — 
tłumaczy mama — jak zjesz 
tyle lodów, będziesz miał śliz 
gawkę w brzuszku!

Na to Grześ:
— To bardzo dobrze, ma­

musiu! Potem połknę sanecz­
ki i będę sie ślizgał.

Joasia, bodąc z tatusiem w 
parku, pyta:

— Co to są za drzewa, któ­
re stoją pochylone nad sa­
dzawka?

— To są wierzby plączące
— rrtfwi tata.

Joasia żywo zainteresowa­
na:

— To tyle już wypłakały 
łez?

Z AMFORĄ

POZIOMO: 2. ... zabija czło­
wieka. 4. usynowlenie. 7. ju­
bilerska jednostka masy. 9. 
uzębienie u mięczaków. 11. ro­
dzaj kiełbasy. 12. piec do o- 
grzewania bez węgla. 13. dzi­
ka lub domowa. 14. jabłko w 
stawie. 15. za raty. 19. szlachet­
na skała. 22. pierwszy stwier­
dził. że .matyka śmierdzi’*.  
24. wybrzeże francusko - wło­
skie. 25. imieniny obchodzi w 
grudniu. 26. siostra Balladyny. 
29. utwór muzyczny. 30. przeds. 
artyst. - rozrywkowe.

PIONOWO: 1 patronka tea­
tru. 2. i płazy. 3. kontynent. 5. 
przodek szrapnela, 6. starożyt­
ny gród na wzgórzu. 7. mały 
grzybek. 8. stan nerwów. 9. 
gra w karty, 10. jon. 16. wiesz­
czka. 17. dział matematyki. 18. 
miasto w stanie Ohio, lub pa­
stylki. 19. imię żeńskie. 20. są­
siadka Jaszowca. 21. często na 
wiosnę. 23. służebności chłop­
skie na dworskich gruntach. 
27. najczęściej lisia. 28. bóg mi­
łości.

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wyłą­
cznie na kartkach pocztowych 
do dnia 6 lipca br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod 
adresem: Redakcja „Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej”, Rynek 12, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania roz­
losujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW­
KI

zamieszczonej w numerze 23 
(888) z 10 czerwca br.:

POZIOMO: lura, rejs, ogród, 
kita. Jena, STAWA, net. kra, 
damka Ebro. rial, esica, Ny­
sa. huta,

PIONOWO: luks, ROTA, aga­
wa, rój. Eden skat, iterb. ner­
ka. parch, Kern, Ares, miau, 
alka, osa.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Joanna Wid era z 
Siemianowic oraz Rudolf Ma­
cura z Cieszyna. Nagrody wy­
syłamy pocztą.
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Przed złotym jubileuszem
dopiero początek. Wkrótce

Plenum KP PZPR oceniło działalność
ideowo-propagandową w zakładach pracy

Rozbudowują

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Ustroniu). Wanda Ma 
(nauczycielka SP nr 1

TM

złamań. Me- 
okres leczą*  

o połowę.
zastosowanie

Spółdzielni Tapicerów, OL­
ZIE, w Kuźni w Skoczowie 
oraz w Cementowni w Go­
leszowie.

Ważną rolę w podnoszeniu 
ogólnej wiedzy politycznej 
wśród naszych załóg, w tym 
przede wszystkim wiedzy e- 
kcnomicznej, odgrywać win­
ne. szkolenie partyjne, zwła­
szcza zespołów stud.ujpcych 
wiedzę ekonomiczną i polity­
kę gospodarczą.

całości 
uczcze- 
zaloga 

wypro- 
br. do-

nr 1 w 
chalica_____ „
w Chybiu), Józef Śliwka (dy 
rektor SP w Pogwizdowie) i 
mgi Leon Szerf (dyrektor ZS 
Budowlanej w Ustroniu).

Nagrody Kuratora otrzy­
mali: Karol Duda (dyrektor 
SP w Strumieniu). Eugenia 
Kamas (wizytator przedmio­
towo - metodyczny w Inspek 
teracie Oświaty w Cieszynie), 
mgr Stanisław Knyps (nau­
czyciel Lic. Ogólnokszt. im. 
M Kopernika w Cieszynie), 
Jerzy Kowalczyk (nauczyciel 
Sn nr 1 w Ustroniu). Rudolf 
Máchej (dyrektor Szkoły 
Gminnej w Haźlachu. Hali­
na Massalska (wizytator przed 
młotowo - metodyczny w In­
spektoracie Oświaty w Cie-

winno być skuteczne oddzia­
ływanie na człowieka, przede 
wszystkim w jego miejscu 
pracy. W szeregu przedsię­
biorstwach naszego powiatu 
dokonano w ostatnich latach 
wiele na tym odcinku i dzia­
łalności ideowo-propagando- 
wej nadaje się tam właściwą, 
wysoka rangę. Wymienić tu 
trzeba F.ARBOI.AK w Mar­
klowicach, TERMIKĘ, Fabry 
kę Maszvn i N irzędzi Elek­
trycznych oraz < ieszyńską 
Drukarrrę Wydawniczą. Nie­
stety, inaczej jest m. in. w 

«1»

ICO proc, zielonek na kiszon­
ki, zaś w RSP blisko 90 proc.

Wolniej przebiega kosze­
nie koniczyny i lucerny. Do­
tychczas skoszono wc wszyst­
kich rospedarstwaeh 70 proc, 
koniczyny i lucerny a syv*ąt*  
nięto z pól blisko 50 proc.

PRZYSZŁYM ROKU Skoczowskie Zakłady 
Wyrobów Filcowych obchodzić będq 50-le- 
cie swego istnienia. Złoty jubileusz fabryka 
przywita w nowej szacie. W ciqgu ostat­
nich 9 lał kosztem prawie 80 milionów zło­

tych przebudowano I zmodernizowano cały zakład. 
Na miejscu starych, wysłużonych I ciemnych od­
działów, stanęły nowoczesne, widne hale produk­
cyjne. Niedawno oddano do użytku, ostatni z od­
działów — uszlachetniania I konfekcjonowania, 
w którym znajdujq się także piękna świetlica i po­
mieszczenia biurowe administracji.

Mimo zmiennej pogody, 
rolnicy naszego powiatu ro­
bią wszystko, aby do końca 
czerwca zakończyć sianoko­
sy. W rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych zakoń­
czono już koszenie dana, na­
tomiast w gospodarstwach 
państwowych i indywidual­
nych skoszono 90 proc. łąk;

W gospodarstwach pań­
stwowych i u rolników in 
dvwidûalnych zebrano już

Cieszyńskie Zikłady Karto- 
nlarskie wykonały ubiegło­
roczne zadania z nadwyżką: 
plan produkcji w cenach 

RZED 101 LATY pojawiło się na łamach 
„Gwiazdki Cieszyńskiej” pierwsze obszerne 
opracowanie ludowych podań o beskidzkim 
zbójniku Ondraszku pióra Roberta Zanibala. 

Autor znał je dokładnie, uczył bowiem przez pewien
czas w rodzinnej wiosce Ondraszka — Janowicach pod 
Łysą Górą, nip ograniczył się wszakże do ici zarejestro­
wania, ale pokusił się o opracowanie literackie, a nawet 
komentarz, który nie przedstawia wprawdzie dziś, po 
przeszło wieku, większej wartości, ale wskazuje na za­
interesowania folklorystyczne i historyczne Zanibala.

Zasługą nauczyciela z Błogocic jest wprowadzenie 
postaci Ondraszka do regionalnej literatury cieszyń­
skiej. Po nim wątek ten podejmowało wielu pisarzy, że 
wymienimy choćby Emaneula Grima, Karola Bergera, 
Józefa Zaleskiego, Zofię Kossak, a przede wszystkim 
Gustawa Morcinka. Tym niemniej, jak stwierdza zna­
komity znawca przedmiotu dr Ludwik Brożek, „ujęcie 
wątku podaniowo - biograficznego przez Zanibala stelo 
się rodzajem schematu, czy też jo kimś kanonem, do któ­
rego nawiązywali prawie wszyscy późniejsi piewcy 
Ondraszka".

„Głos” prowadzi od dłuższego czasu, aczkolwiek niesy­
stematycznie, rubrykę „Literatura z myszką”. Intencją 
naszą iest zapoznanie Czytelników, zwłaszcza młodszej 
generacji, z wartościowymi pozycjami naszej literatury 
regionalnej, do której dostęp jest dzisiaj o ile nie w 
ooóle niemożliwy, to w każdym razie poważnie ograni­
czony.

Utwory nielicznych autorów, którzy przetarli sobie 
drogę do literatury ogólnopolskiej, są wznawiane i dzię­
ki temu znane; piśmiennictwo, które tej bariery nie 

zekroczyło, pozostaje wszakże nieznane nawet w śro- 
'iKsku. z którego wyszło.
Uznając ten stan rzeczy za nienormalny, a nawet spo­

łecznie szkodliwy, będziemy udostępniali łamy naszego 
tygodnika utworom tych cieszyńskich autorów, którzy 
zasługują na upowszechnienie, a które zostały zwery­
fikowane pnez czas.

Na okres wakacyjny proponujemy lekturę — powłeśc« 
Roberta Zanibala

Wielkim powodzeniem cieszył się tradycyjny kiermasz sportowo. turystyczny, zargar rowony 
no cieszyńskim Rynku przez „Konsum Robotniczy“. Dodatkową atrakcją dla zwiedzających 
był prezentowany na kiermaszu Fiat 126 p, który oblegali miłośnicy motoryzacji. • Fot.:

Paweł Czupryna,

1.700 tvs. złotych 
je już w 
maja. Dla 
Chemika”

Równolegle z sianokosami 
rolnicy prowadzą prace pie­
lęgnacyjne w burakach i 
ziemniakach. (cc)

W roku przyszłym załoga 
otrzyma jeszcze nowoczesną 
stołówkę, która stanie w 
miejscu obecnej portierni. 
Wybudowane zostaną także 
magazyny. Roboty te zreali­
zuje dotychczasowa wyko­
nawca — Bielskie Przedsię­
biorstwo Budowlane Mini­
sterstwa Przemysłu Lekkie­
go.

Równolegle z budową no­
wych obiektów modernizacji 
uległ park maszynowy f„- 
bryki. W ciągu niespełna 6 
lat wymieniono 18 proc, ma­
szyn. Za 27 milionów złotych 
sprowadzono nowoczesne u- 
rządzenia z Wio*  .1 i NRF. 
Do końca 1975 roku planuje 
się zamontowanie jeszcze 45 
nowych agregatów.

Jak nas poinformował dy- 
re1 tor nac’-lnv zakładu Wło 
dzimierz Pluskowski. wiele 
ncwych urządzeń skonstruo­
wali skoczowscy racjonaliza­
torzy. Warto wspomnieć tu-

Za pomaco najnowocześniejszych maszyn formowane są ka­
pelusze i stożki. • Fot.: Paweł Czupryna

Maszyny liczące to w Fabryce Maszyn i Narzędzi Elektrycznych dopiero początek. Wkrótce 
toki id otrzyma własny komputer. O dniu wczorajszym, dzisiejszym i jutrze FMiNE piszemy na 

str. 3 • Fot.: Janina Ciupek.
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FGOROCZNY „Dzień 
Chemika” był szcze­
gólnie radosny dla 
załogi Cieszyńskich 
Zakładów Kartoniar- 
skich. Podczas uroczy 

olej akademii, w której u- 
czestniczyli również przed­
stawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych powiatu 
i delegacja Krakowskich Za­
kładów Wyrobów Papiero­
wych, wręcząno załodze CZK 
Sztandar Przechodni Mini­
stra Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego oraz Za­
rządu Głównego Związku Za 
uodowego Chemików za za­
jęcie drugiego miejsca we 
Współzawodnictwie między­
zakładowym w branży prze­
twórstwa papierniczego.

G
óra. Zamkowa, w Cie­
szynie staje się coraz 
piękniejsza. Ostatnie 
wszystkie dróżki o- 
irzymaly asf nitową 
nawierzchnię, podob­
nie plac za zamkiem. Upo­

rządkowano skuiel y. kunet- 
n-ki uzupełniono brakujące 
k lize, odmnlou nno ławki i 
pieńki, ndrts aurowano zaple­
cze zamku i taras Z którego 
roztacza się piękny widok za 
Olzę. Uzupełniono także bra­
kujące oświetlenie i zasadzo­
no kilka nowych ozdobnych 
krzewów.

Porządkuj, się również doj 
ście do zamku. Wymieniono 
płyty chodnikowe i krawęż­
niki, przebudowano dojście 
do Pomnika Wdzięczności. 
Ekipy kamieniarskie „Rze­
mieślnika" prowadza prnce 
renowacyjne murów zamko­
wych.

Cieszyński rynek otrzymał 
natomiast niezwykle udane, 
gustown e wykonane elemen 
ty małej architektury. Po­
wodzeniem cieszą się kamień 
ne ławeczki i wykute w pias­
kowcu kosze oraz duże misy 
z kwiatami. Miejska. Służba 
Drogowa, oznakowała. miej­
sca postoju dla samochodów 
i taksówek.

Wybudowano także piękny 
Parking vrzu Placu Wolnoś­
ci i zagospodarowano teren 
ttnkoł niego Zakład Ziel >ni 
Miejskiej MPGK założył tam 
piękne kwietniki i skwery.

remizę strażacką
W ramach kapitalnego n*  

montu remizy OSP simoradz- 
cy strażacy postanowili roz­
budować ten obiekt. Do prae 
przystąpili jesienią roku u- 
biegłego, a chcą je ukończyć 
w sierpniu 1973 r. Rer za 
wzbogaci się o piękną salkę 
zebrań z zapleczem, garaż na 
samochód bojowy i wieżę. 
Ponadto obiekt zostanie o- 
grodzony płotem siatkowym.

Na rozbudowę remizy miej 
scowa RSť „Wyzwolenie” 
przekazała 5 ty» złotych i 
udostępniła transport do 
przewozu materiałów.

Najofiarniej przy obiekcie 
pracują prezes OSP Józef 
Trąbała, Jan Wojnar i Jerzy 
Raszka. (cz)

zbytu w 111,2 proc., a w ce­
nach porównywalnych na­
wet w 112.5 proc. W odpo­
wiedzi na hasło „Szukamy 
20 miliardów” załoga podję­
ła i wykonała dodatkowe zo­
bowiązania na kwotę 6.488 
tys. złotych.

Tegoroczne zadania produk 
cyjne w 5 miesiącach wyko­
nano w 106.3 proc. W stosun­
ku do tego samego okresu 
roku ubiegłego stanowi to 
wzrost produkcji o prawie 
24 proc. Do banku „30 miliar­
dów” zgłoszono zobowiązanie 
o wartości 
Wykonano 
do dnia 31 
nia „Dnia 
podjęła zobowiązanie 
dokowania do końca 
datkowo opakowań dla art 
rynkowych na wartość 1.700 
tys. złotych.

okaz]! zakończenia roku szkolnego kilku­
nastu szczególnie wyróżniajgcym się nau­
czycielom i wychowawcom przyznano 
wysokie nagrody Ministra Oświaty i Wy­
chowania oraz Kuratora Okręgu Szkolnego 
Katowickiego.

Nagroay Ministra Oświaty 
i Wychowania otrzymali: Ka­
ro’ Bruk (dyrektor SP w Go­
leszowie), mgr Karol Wiglass 
(dyrektor SP nr 8 w Cieszy­
nie), Alojzy Duda (nauczyciel 
Lic Ogólnokszt. im. A. Osu­
chowskiego w Cieszynie). — 
Barbara Janowska (ne" -z 
SP nr 3 w Cieszynie). Jan 
Karkoszka (dyrektor SP w 
Cisownicy), mgr Jan Nowa- 
czek (gminny dyrektor w 
Brennej), Władysław Pala 
(nauczyciel SP w Zebrzydo­
wicach), Inż. Andrzej Penka- 
ła (nauczyciel ZSZ w Cieszy­
nie) mgr Marian Dobrzański 
(nauczyciel Te-hn. Mech.- 
Elektr. w Cieszynie). Jan Gaś 
(dvrektor SP w Ogrodzonej), 
Janina Jarzyna (dyrektor 
Przedszkola nr 10 w Cieszy- 
nie-Pastwi^rach). Irena Ku- 
czera (dyrektor Przedszkola

Obradujące w piątek, 
dnia 22 czerwca br. 
Plenum KP PZPR w 
Cieszynie poświęcone 
było problematyce działalno­

ści ideowo - propagandowej 
w zakładach pracy i jej ro­
li w sferze działalności gos­
podarczej, Refer-t Egzekuty­
wy Komitetu Powiatowego 
na ten temat przedstawił se­
kretarz propagandy KP — 
Tadeusz Tomiczek, który o- 
mówił formy, metody oraz 
kierunki działalności ideowo- 
propagandowej. której celem

DRUGA MtODOSC SKOCZOWSKICH „FILCÓW”
taj o maszynie do obróbki 
skór wtórnych, wyczesywa- 
nia włosa, pracy do formo­
wania kapeluszy z tworzyw 
sztucznych czy też o urządze­
niu do oczyszczania odpadów. 
Ich twórcy to: Józef Czerch, 
Jan Szonow iki, Franciszek 
Kuboszek, Alojzy Kowala, 
Bolesław Rusin, Bolesław 
Nitra, Gerhard Baron, Wło­
dzimierz Pluskowski, Sylwe­
ster Biegun, Józek Stan le w- 
ski, Wiktor Frencel i Karol 
Janicki.

złamań
Oddział Urazowo-Ortope- 

dyczny Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie wprowadził meto­
dę operacyjnego, ale bezgip- 
sowego leczenia złamań. Me­
toda ta skraca 
nia chorego aż

Jej szersze 
stało się możliwe dzięki po­
mocy Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie, która wyposażyła 
Szpital Śląski w niezbędne 
narzędzia, jak również w 
płytki zespalające. Jakość 
tych płytek przewyższa wzór 
ce szwajcarskiej firmy 
„Osteo". W 18 przypadkach 
operacyjnego leczenia zła­
mań kości długi :h. które za­
stosowano w Szpitalu, nie 
zanotowano jakiegokolwiek 
powikłania lub odrzucenia 
przez organizm metalowego 
wszczepu.

Zdaniem cieszyńskich chi­
rurgów, wytwarzane przez 
FMiNE płytki są absolutnie 
bezpieczne. Pr » :zynia się 
do tego z jednej strony właś­
ciwie zastosowany stop, a z 
drugiej — idealna wprost 
obróbka metalu, co zawdzię­
czać należy przede wszyst­
kim narzędziowcom FMiNE 
z Emanuelem Niedobą.

W ramach zamówień anty­
importowych Szpital Śląski 
w Cieszynie zamierza zrezyg­
nować ze sprowadzan.a pły­
tek zespalających z zagrani­
cy i przejść całkowicie n-i 
stosowanie wyrobów Fabry­
ki. (f)

OORASZEK
DOWÓDCA ZBÓJNIKÓW

Którą starsze pokolenie pamięta, być może, z feitzinge- 
rowskiej przeróbki wydani j w „Biblioteczce tanich 
książeczek dla 'udu i młodzieży!"

Utwór drukujemy z nieznacznymi tylko skrótami, 
uwspółcześniając przede wszystkim pisownię, p w nie­
licznych wypadkach również słownictwo, jeśli zastoso­
wanie zanibalowskiej terminologii mogłoby utrudnić 
zrozumienie tekstu.

Życzymy przyjemnej lektury. Czytajcie na stronie f.

Bezgipsowa
metoda leczenia

NAKŁAD 21.332

CIESZYN

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)
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Najlepszy Klub Techniki
P

odsumowane zoetaly wyniki 
współzawodnictwa o tytuł naj­
aktywniejszego Klubu Techni­
ki i Racjonalizacji za II pół­
rocze ub. roku w przemyśle 
terenowym województwa kato­

wickiego-
Spośród 15 zakładowych klubów 

techniki 1 racjonalizacji, zgłoszonych 
do konkursu o tytuł najaktywniej 
działającego, lawy pierwszeństwa 
przypadły KTiR Fabryki Sprzętu 
Elektrogrzejniczego TERMIKA w Cie­
szynie. Zwycięskiemu Klubowi przy, 
znano proporzec przechodni oraz na­
grodę w kwocie 4.000 złotych. Równo­
cześnie KTIR TERMIKI przyznane zo­
stało I miejsce za udział w konkursie 
na najlepiej zredagowany biuletyn, 
propagujący tematyczne ukierunko­
wanie wynalazczości pracowniczej w 
roku 1673. Za ten sukces, autorom blu 
lety nu przyznana została nagroda w 
kwocie 4.000 złotych.

Osiągnięcia Klubu Techniki 1 Racjo­
nalizacji FSE TERMIKA zbiegły się z 
jego Jubileuszem« W bieżącym roku 
bowiem wykazujący wiele inicjatywy 
w działalności oraz skutecznie propa­
gujący wśród załogi zakładu wyna­
lazczość pracowniczą. KTIR Świętuje 
»woje 10-lecde. Uczestnicząc w między 
zakładowym współzawodnictwie, w 
roku 1964 uzyskał w ocenie 3 miejsce 
e w rok Różniej już drugie. W ostat­

nich latach natomiast zdobywał dru­
gie 1 pierwsze miejsca, użyskując na 
własność proporzec przechodni.

Jedną z form działalności Klubu 
jest powoływanie brygad i zespołów 
racjonalizatorskich, ogłaszanie kon­
kursów wynalazczości, dzięki którym 
w ostatnich trzech latach notuje się 
wzrastająca liczbę zgłoszonych, przy­
jętych i zastosowanych wniosków U- 
sprawnlenlowych. Przynoszą one eo 
roku oszczędność rfędu około 1.700.000 
złotych.

Do wyróżniających się wśród robot­
ników racjonalizatorów zaliczyć nale­
ży: Piotra Galcję, Adolfa Husara. Sta­
nisława Poloczka. Jana Raszkę, Anto­
niego Sztuchlika. Jana Urbańczyka i 
Karola Žwaka. natomiast wśród mło­
dzieży wyróżniają się Paweł Bujok i 
Włodzimierz Winkowski. »

Za osiągnięcia na niwie wynalazczo­
ści Antoni Sztuchlik odznaczony zo­
stał Srebrnym Krzyżem Zasługi. IB 
pracowników posiada odznaki ..Zasłu­
żony Racjonalizator”, a 20 „Racjona­
lizator Produkcji”.

Obecnie Klub Techniki i Racjonali­
zacji TERMIKI przygotowuje wespół 
z zakładowym Kołem ZMS konkurs 
wynalazczości w ramach ..Turnieju 
młodych rrislizów techniki”. Zada­
rłem tego konkui <u będzie spopula­
ryzowanie wśróc Młodzieży zakładu 
ruchu tacj nalizstorsklego. (tk)

CIESZYŃSKA DRUKARNIA 
w czołówce krajowej

*
dniu 16 bm. pracownicy Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej w Cieszynie uroczyście obchodzi­
li swoje doroczne święto zawodowe „Dzień 
Drukarza”. Z tej okazji odbyła się zakładowa 
akademia, w której wzięli udział przedstawiciele miej­
skich władz partyjnych i administracyjnych.

Załoga CDW uzyskuje od azeregu 
.at dobre wyniki we współzawod­
nictwie międzyzakładowym. W ra­
mach akcji 30 mld zł kolektyw eie- 
czvňskiej Drukarni da w br dodat­
kową produkcje warto! cl 1 "40 tys. 
zł. Większość zobowiązać załoga zre 
alizowała już na „Dzień Drukarza”. 
Równolegle ze zwrotem produkcji 
poprawie ulegają warunki socjalno- 
bytowe.

W czasie urocz-strńd odznakami 
. Zcshizontłnu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego” wyróżińo- 

nc Franciszki Kmonlczka, Stanisła­
wę Lapczyk i Maksymiliana Kacz­
marka- Honorowa odznaka ZZPP u- 

dekorowano: Wilhelma Szczygła, 
Marie Golik i Karola Chmielą.

Konferencja Samorządu Robotni­
czego Cieszyńskiej Fabryki Farb i 
Lakierów w Marklowicach przyzna­
ła Drukarni złota odznakę „Zasłu­
żonemu FFiL” za produkcje etykiet 
na opakowania farb i lakierów

W godzi-.ach w'eczorn vch załoga 
CDW bawili; sie nc biwaku w Po­
gwizdowi«. (c)

N'z. Odznaczeni pracownicy Cieszyńskich Zakładów Kartoniarskich 
i Krokowskich Zakładów Wyrobów Papierowych, O Fot.: Paweł Czupry­

na.

Sztandar dla „Kartoniarzy”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W najbliższych latach „Kartona- 
rze” znacznie się rozbudują. Kosz­
tem 160 min złotych powstaną przy 
ulicy Frysztackiej nowe hale z peł­
nym zapleczem magazynowym i 
warsztatowym. Inwestycja ta umoż 
liwi czterokrotny wzrost produkcji 
opakowań jednostkowych.

Podr cas akademii zabrał głos se­
kretarz KP PZPR Zbigniew Kra­
jewski, który w imieniu władz par 
tyjnych i administracyjnych pogra­
tulował załodze pięknego sukcesu.

Na zakończenie spotkania wrę­
czono zasłużonym pracownikom od 
znaczenia państwowe i związkowe.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali: Jan Gaj 
dziok, Bogumiła Wiśniewska; Złote 
Krzyże Zasługi: Leszek Freuden­
berg, Wanda Buzek i Gustaw Po- 
rembski, a Srebrny — Eugeniusz 
Kropka.

Złote dznaki „Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Katowic­
kiego” wręczono Herminie Budu, 
i Karolowi Mańce, srebrne zaś — 
Edwardowi Wybrańcowi i Józefo­
wi Gabrysiowi.

Srebrną Honorową Odznakę ZZ 
Chemików otrzymali: Helena Szc:u 
rek i Alojzy Moskwik. Ponadto 
czterech robotników otrzymało 
„Odznakę Zasłużonego Pracownik*  
CZK”. (cz)

Nagrody dla
(DOKOŃCZĘ!*«  ZE STB. 11__

S szynie), mgr Karolina Mitas
£ (zrca dyrektora Liceum Eko-
B nomicznego w Istebnej), Leo-
= pold Poslułka (dyrektor SP
£ w Mnichu), Heléna Rasxyk
£ (dyrektor Przedszkola Zakł.
£ Sanatorium w Istebnej), Jan
B SI iboń (dyrektor Państw. Za-
£ kładu Wychowawczego w
£ i Cieszynie), Irena Strządała
§ (nauczycielka Przedszkola w
= Strumieniu). Maria Surowiec
£ (nauczycielka SP nr 4 w Cie­
sz szynie) i Halina Tomasik
g (wizytator przedmiotowo-me-
g todyczny w Inspektoracie O-
£ światy w Cieszynie).
Uroczystość wręczenia nagród od­

była się we wtorek, dnia 19 czerw­
ca br. w sali posiedzeń Prezydium 
PRN w Cieszynie. Wyróżnionym 
nauczycielom za ich trud i wyniki 
w pracy dydaktyczno - wychowaw­
czej podziękowali sekretarz pro­
pagandy KP PZPR — Tadeusz To­
miczek oraz -Inspektor Szkolny —

nauczycieli
mgr Józef Bączek.

W imieniu wyróżnionych prze­
mówił mgr Karol Wigłasz. (z)

DLA DZIAŁACZY SFOSH
W dniu 19 czerwca br. odbyła 

się w gmachu Prezydium WRN w 
Katowicach uroczystość dekoracji 
odznaczeniami państwowymi i wo­
jewódzkimi nauczycieli 1 pracow­
ników oświatowych, zasłużonych w 
działalności Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
mgr Jan Nowaczek — gminny dy­
rektor szkół w Brennej. zaś Srebr­
ny Krzyż Zasługi mgr Józef Bą­
czek — inspektor szkolny w Cie­
szynie. Odznakami „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickie­
go” uhonorowano: Józc.j Chmielą 
z SP 1 w Koniakowie, Pawła Fran­
ka z Prez. PRN w C.eizynie, Ma­
rię Maeurę z Domu Dziecka w Cie­
szynie. Aurelie Sikorę z Insn. Ośw. 
w Cieszynie i Joąnnę Sikorę z LP 
w Ochabach. (z)

Coraz piękniejszy
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Wydział Gospodarki Komuno Insi 
Zrobił wszystko, aby tradycyjny 
szlak turysty zny (z Rynku, przez 
plac Dorrin-końók.i. ul. Trzech Bra­
ci, Młyńska Bramę, Górr Zamkowa 
i ul. Stromą) preZerdoićał się oka­
zale.

Jak ndl poinformował kierownik 
Wydziału Gospodark' Komunalnej 
i Mieszkaniowej Kazimierz Milo­
ta, w najbliższych dniach oddany 
zostanie do użytku parking na 100 
samochodów, przy ulicy Dzierżyń­
skiego (w pobliżu stacji CPN).

Acfaltową nawierzchnię otrzyma 
ulica Michejdy po zakończenu za­
kładania rur wodociągowych, da­
lej ul. PPR oraz dróżki w Larfku 
Mie.skim, jak również chodniki.

W sezonie letnim odwiedza nasze 
miasto wielu turystów kra lor ych, 
i zapranic-nych, dlątego róbmy 
wszystko, aby biła ono czyste. Nie 
rzucajmy papierów na chodniki, są 
przecież na to kotze, których w 
tym roku zamontowano w mieście 
aż 300 sztuk. Nie puLZczajmy psów 
na skwery i kwietniki.

Dbajmy o swój gród, a wtedy 
będzie on piękniejszy i przytulniej­
szy. (cz)

ZUCHWAŁA
EM KRADZIEŻ

ca za proponował przyjacielowi współ 
ną sprzedaż grzejnika, informując 
równocześnie, że gxzejnik ten pocho­
dzi z kradzieży.

po powrocie do domu B. Stoszek 
dowiedział się od swojej matki, że 
byli Już w ich mieszkaniu funkcjona­
riusze MO. którzy znaleźli 1 zabrali 
skradzione przedmioty.

Po uzyskaniu tej niepokojącej in­
formacji obydwaj przyjaciele udali

Z» okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w pogrze­
bie naszej najukochańszej Zo­
ny, Matki. Babci, Siostry. Teś­
ciowej i Cioci

śp. EMY TARGOSZ
krewnym, delegacjom, przy­
jaciołom, Chórowi „Lutnia**  
serdeczne podziękowania skła­
da

RODZINA

się do restauracji „Zamkowa”, gdzie 
starali się swoje zmartwienie „uto­
pić” w alkoholu. Nie na długo wy­
starczyło im jednak jieniądzy I dal­
szych przygód postsn owili szukać na 
Rynku Tu spotkali wychodzącego z 
baru .Pod Arkadami” J. L., który 
trzymał pod pachą zawinięte w pa­
pier nowe ubranie o wartości 1.595 zł. 
Michał Bryja zażądał od niego papie­
rosa i nagle wyrwał mu z ręki pacz­
kę. Bogdan Stoszek. chcąc widocznie 
dorównać swojemu przyjacielowi, ze­
rwał poszkodowanemu z głowy ka­
pelusz i pobiegł za swoim kompa­
nem.

Po dokonaniu tej zuchwałej kra­
dzieży złodziejaszkowi poczuli się 
znowu raźniej i ponownie zasiedli za 
stolikiem w restauracji „Zamkowa”, 
gdzie po sprzedaniu nieznanemu o«ob 
nikowi skradzionego ubran a za ce­
nę 500 zł nadal raczyli się wódką.

Niebawem jednak obydwaj prze­
stępcy zostali osadzeni w areszcia 
śledczym.

Bogdan Stoszek, przesłuchiwany w 
charakterze podejrzanego, przyznał 
sJę w zasadzie do zarzucanego mu 
czynu, wyjaśniając równocześnie, że

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i współczucie oraz 
wzięli udział w pogrzebie na­
szej Siostry, tragicznie zmarłej

śp. ANNY SKAŁKA
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA
WTOREK. 1« CZERWCA

W
 dniu 30. 3. 1673 r. Cieszyń­

skie zakłady Kartoniarskie 
powiadomiły Komendę Po­
wiatowa MO w Cieszynie, 
że nncą z 29 na 30. 3. br. 
dokonano włamania, w wy 

nlku którego skradziono odkurzacz i 
2 grzejniki o łącznej wartości 3.600 zł. 

w trakcie przeprowadzonego do­
chodzenia ustalono, że krytycznego 
dnia 17-letnl Bogdan Stoszek z Cie­
szyna włóczył się przez cały dzień po 
mieście a wracając po godz. 24 z re­
stauracji .Centralna” wybił szybę 
okna hali produkcyjnej .wymienio­
nych zakładów i skiadł zakwestio­
nowane w toku dochodzenia przed­
mioty.

Skradziony odkurzacz pozostawił u 
znacznie starszego od siebie przyja­
ciela Michała Bryji z Cieszyna, a 
grzejniki ukrył w swoim mieszkaniu.

W następnym dniu młody przestęp-

W dniu 18 czerwca 1673 roku 
zmarl w wieku 84 lat

ALEKSANDER 
GRUSZKA

emeryt, były długoletni mistrz 
1 kierownik Odlewni Fabryki 
Maszyn 1 Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy 
żeni Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Od­
znaką „Zasłużonemu — Cel- 
ma“.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

najgłębszego współczucia 
składają

DYREKCJA
I SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE

W dniu 21 czerwca 1973 r. 
zmarl w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych

Jan Ściskała
długoletni pracownik Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie, naczelnik 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
przy F MINE, odznaczony Brą­
zowym Medalem za Zasługi 
dla Obronności Kraju oraz 
Srebrnym Medalem za Zasługi 
dla Pożarnictwa.

W Zmarłym tracimy nie tyl­
ko cenionego pracownika, ale 
i ofiarnego działacza społecz­
nego.

Cześć Je^o pamięci!
RADA ZAKŁADOWA 
I DYREKCJA 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE 

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce i kwia­
ty oraz liczny udział w po­
grzebie zmarłego naszego naj­
ukochańszego Ojca, Teścia i 
Dziadka

śp. ALEKSANDRA 
GRUSZKI

Dyrekcji, Kadzie Zakładowej. 
Oddziałowi Odlewni 1 Orkie­
strze Zakładowej FMiNE. 
Związkowi Wędkarskiemu, 
działkowcom t współtowarzy­
szom pracy oraz wszystkim 
przyjaciołom i znajomym ser­
deczne podziękowania składa 

RODZINA

15.30 Wyobraźnia przestrzenna. 15.50 
Przedsiębiorstwa oferują. 16-25 Echa 
sportowe. 16.55 Indianie w Chile. 18.45 
Dobranocka. 16.30 Wyprawa Jana 
Kcraka. 20.00 Film z życia studentów. 
21.50 Program okolicznościowy telewi­
zji czechosłowackiej. >3.15 Muzyka z 
Reepirium.

»RODA, 17 CZERWCA

15.00 Wielka nagroda. 17.10 Sław­
ne rozdziały. 18.06 Demon Imperium.
18.45 Dobranocka. 16.20 Magazyn rol­
niczy. 30.00 Rewizor — przedstawianie. 
33.20 Nocny koncert.

CZWARTEK, 18 CZERWCA

6.05 Rewizor. 11.00 Wyobraźnia prze­
strzenna. 18.10 Wektory. 16.35 Elemen­
tarz rodzicielski. 17,DO Młodymi oczy­
ma. 18.00 Program plozen karski 18.40 
Dobranocka. 16.30 Ani słowa o sobie- 
20.00 Nie ma powrotu. 21.30 Film. 21.40

włamania do Cieszyńskich Zakładów 
Kartoniarskich dokonał z zemsty, za 
uprzednie zwolnienie go z pracy w 
trvbie dyscx'plinarnym.

Michał Bryja nie przyznał się do 
winy utrzymując, że nic nie wiedział 
o przestępczym pochodzeniu przynie­
sionego do Jego mieszkania odkurza­
cza. Ponadto w naiwny spnsób tłu­
maczył się, że na rynku nie wyrwał 
paczki z ręki poszkodowanego, lecz 
paczka ta upadłe na bruk, a on ją 
tylko podniósł I oddalił się z nią w 
kierunku „Centralki”.

Nadmienić należy, że za czyny o 
charakterze chuligańskim Michał Bry­
ja był już dwukrotnie skazany przez 
Sąd Powiatowy w Nysie na kary po­
zbawienia wolności, a ostatnio za kra 
dzież został skazany przez Sąd Po­
wiatowy w Cieszynie na 2 l«ta po­
zbawienia wolności i 2.000 zł grzyw­
ny. Tę ostatnią karę odbył w całości 
w Zakładzie Karnym w Katowicach- 
Glszowru. •

Sprawa włamania do Zakładów Kar 
toniarskich i zyphwałej kradzieży w 
centrum miasta ‘znalazła sJę na wo­
kandzie Sądu Powiatowego w Cieszy­
nie w dniu 13. 6. br.

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
Rogflana Stoszka na 2 lata i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolność:, a Micha­
ła Bryję na 4 lata pozbawienia wol­
ności. Niezależnie od powyższego oby 
dwaj oskarżeni zostali skazani na 
grzywny po 3.no0 zł.

Od wyroku przysługuje oskarżonym 
1 oskarżycielowi prawo wniesienia re­
wizji.

HENRYK ZALESKI

Trzy plus dwie — film radziecki

PIĄTEK. BŚ CZERWCA

15.46 Telewizyjny Klub Młodych. 
16.35 Miłość l szpiegostwo — film cze­
chosłowacki. 18.50 Jaskółka. 18.05 By­
ło nie było. 18.45 Dobranoc. 19.30 Czy 
przeżyją rok 2000? 20.00 Byli sobie
dwaj pisarze. 20.50 Dobra dziewczyna. 
23.15 Film amerykański.

SOBOTA, 30 CZERWCA

8.30 Kompas. 6.30 Sprewa honoru. 
10.48 Nie ma powrotu. 14.30 Program 
sportowy. 16.30 Minolówka M-612. 17.30 
Tajemnica zagadkowego napisu. 18.00 
Śpiewa K. Gott. 20.00 Szczenięta — 
czechosłowacka komedia filmowa..
21.M Teleshow.

NIEDZIELA, 1 LIPCA

6.15 Bajki I opowiadania. 5.35 Mój 
przyjaciel delfin. 10.00 Żyrafa w ok­
nie. 11.16 W mar«u. 15.15 Piętnasta 
wiosna. 16.15 w naszym mieście Blat­
ní«. 16.48 Wiecznie to samo — film 
francuski. 18.40 Domek na kółkach 
20.00 Karuzela» 21.45 Uścisk dłoni. 22.15 
Czeskie pieśni ludowe.

PONIEDZIAŁEK, 2 LIPCA

17.10 Fair play. 18.06 Koncert. 18.40 
Domek na kółkach. 19.30 In che ba. 
30.00 Dwoje» 21.30 Program publicy­
styczny. •

ROZBUDOWA SZKOŁY

W czwartym kwartale br. mło­
dzież zespołu Techników Rolni­
czych w Cieszynie wzbogaci sie o 
nowe obiekty szkolne. Zostanie od­
dane do użytku piękna, nowocze­
sna sala gimnastyczna i połączony 
z nią budynek, w którym znajdo­
wać się będzie 8 kiasopracowni i 10 
gabinetów naukowych. Obiekty te. 
które buduje ekipa Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego » 
Bielska Białej, mają kosztować 12 
min złotych.

Pod salą gimnastyczną znajdo­
wać się będzie kotłownia central­

nego ogrzewania, która zasilać bę­
dzie w energię cieplną nie tylko 
nowe obiekty ale I stare budynki 
szkolne, w których luz y końcem 
czerwca przystąpi ste do montowa. 
nla grzejników c. o.

W najbliższych latach rocpocznle 
się także budowa w sąsiedztwie 
szkoły internatu dla 300 ueznlów. 
Po zakończeniu wszystkich prae 
młodzież przystąpi do budowy 
boisk, skwerów I kwietników.

N/z.î piękną sala ąlmnastycsna 
przy ZTR w Cieszynie.

Fot. i Paweł Czupryna

^JWOTATjVIIM

ZDOBYWAJĄ 
KWALIFIKACJE

Coraz pov'sze^rmiei»z.ym zain- 
ter-Towa.niiem cieszą sie kursy za­
wodowe, zorganizowane przez 

Dział Szkolenia Zawodowa “o dla 
pracowników Fabryki Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie. Ostatnio dyplomy ukoń- 
cz»n':n kursów kwal fikacyjnych 
zdobvlo 178 robotników-

Największym zainteresowaniem 
cieszyły się kursy mistrzowskie, 
suwnicowe oraz na kierowców 
wózków aikumulatorowych.

Już wkótce zorganizowane zo­
stanę następne kursy: w tym 
nrawa lokalowego, „nalizy war­
tości oraz snanralrMczv. (kar)

NA WYCIECZCE 
W PSZCZYNIE

I GOCZAŁKOWICACH
Cieszyńska grupa Polskiego 

Związku Głuchoniemych, Ecza^a 
około 30 osób, nalezv do bardzo 
aktywnych. Co tydzień jej człon 
kown • spotykała sie w Domu 
Kutlury. zaś ostatnio urządzili 
wycieczkę do Pszczyny 1 Goczał­
kowic. Z pomocą przy zorgani- 
zoweiTvii tego wj lazdu nrzvszla 
im Rada Zakładowa Fabryki 
Maszyn I Narzędzi Elektrycz­
nych, która równej w przyszło­
ści zobowiązała się troszczyć o 
członków PZG.

Podczas tej wycieczki jej u- 
ezesfniev spotkali sie ze swoimi 
koleżankami i kolegami z 
osz-zvňskiej grupy Polskiego 
Związku Głuchoniemych. fez) 
TURYSTYKA I POMIDORY
Staraniem Towarzystwa Miło­

śników Ogrodnictwa zorganizo­
wano wy< ieczke do wzorowych 

hodowców jarzyn i właściclali 
ogrodów ozdobnych w powiecie 
cieszyńskim.

Uczestnicy wycieczki, którę 
prowadził prezec TMO inż. Pa­
weł Macieiezek zapoznali się z 
eksperymentalna hodowla wcze­
snych jarzyn pod folia tunelowa 
i nam.otowa w Puńcowie i Mni­
chu oraz z wzorowa hodowla 
kaktusów Ewy GrucheloweJ w 
Skoczowie (kilka tysięcy tftuk). 
Zwiedzili nadto egzo*-"czmv  ogród 
kwiatowy Józefa Bukawcaana w 
Ustroniu (x)

WSIE LETNISKOWE
Jak wykazują ostatnie staty- 

stvn. -oraz wiecej osób korzrsła 
w Polsce z usług wsi łenisko- 
wych. To zjawisko stało się im­
pulsem do wydaiu.- przez Cen­
tralny Ośrodek Informaci’ Tury­
stycznej informatora pt. Wieś 
letniskowa”, zawierającego peł­
ne zestawienie tych wsi w Pol­
sce. a nadto szczegółowe op«y 
ich walorów turystycznych i 
krajobrazowych. danych łiedl 
handlowych, komunikacji itp.

Informatory n ibvwaC będzie 
możne w wiekszvch oérodka^h 
informacji turvsts :zne’ orać w 
placówkach PTTK. (x)

NIECHLUJSTWO 
W SKOCZOWSKIEJ ŁAŹNI

Łaźnia Miejska w Skoczowi., 
należąca do Miejskiego Przedsię 
biorstwa Gospodarki Komunal­
nej. jest placówką czczągńlnie 
zaniedbaną. W pomierzczeniceh 
ponuje brud, na podłodze śmie­
ci. a ściany w kabinach natry­
skowych nie- widziały pędzla na 
pewno od kilku lat. Obsługa 
łaźni ogranicza się tylko do łka 
sowania należności, natomiast 
sprawą utrzymania porządku 
w ogóle się nie interesują.

Myślę, że w istniejącym «ta­
nie łaźnia nie przynosi «ławy 
władzom miasteczka, (c)

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjal­
nościach, jak:

* Tokarz
Ślusarz narzędziowy

* Mechanik maszyn i urządzeń przemy­
słowych

V Formierz i modelarz odlewniczy 
Frezer

Nauka we wszystkich zawodach trwa 2 laba, po J«j uScońccenłu 
absolwenci zatrudnieni zostaną zgodni© 2 uzysKanyrni kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn. Fabryce Narządzi, Zakładzie Doświad­
czalnym Narzędzi Zmechanizowanych lub Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy będą mogli kontynuować 
naukę praktyczną 1 teoretyczną w Goleazowei. •

Warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej dob­
ry stan zdrowia stwierdzony świadectwem leka<rskim i nlepirzekro- 
czony wiek 17 lat.

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymują następujące wyna­
grodzenie: I klasa — 150 zł miesięcznie II klssa — 320 zł miesięce- 
nle. III klasa — w zawodach tokarz, ślusarz, mechanik urządzeń 
przemysłowych, elektromechanik 1 frezer stawka wg. I kat. zasze­
regowania. tj. około 750 zł, w tym do 25 proc premii w zależności 
od osiągniętych wyników nauki, natomiast formierz i modelář« 
odlewniczy do 1.150 zł.

Okres nauki w zawodach odlewniczych aallCM się do uprewnleń 
wynikających z ..Karty Odlewnika”.

Najlepsi absolwenci mogą kontynuować dalazą nauką w Techni­
kum Wieczorowym dla Pracujących. Wymagane dokumenty: 4 zdję­
cia, skierowanie ze »zkoły podstawowej wyciąg aktu urodzenia. 

Informacji udziela i zapisy przyjmują codziennie w <odz od 7.ÔÔ 
do 13.06 a w sobot v od 7 00 do 13.0n: Dział Szkolenia Zawodowego 
FMINE — Cieszyn, ul. 1 Maja 19 tel. 15-81, wewn. 217. pokój 136 — 
budynek administracyjny orar kierownik Wrrztatów Szkolnyth 
Fabryki Narządzi — Cieszyn ul. Armii Ludowej 11 tel. 15-31, wewn. 
162
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Chcąc zdohyć atrakrvinv zawód i dohrze płatną prapę, nie rwje- 
kajclp t decyzją I zgłoście natychmiast w celu dokonania zapi­
su. O przyjęciu decydują kolejność zgłoazeń — ilość miejsc ogra­
niczona. loilcr
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D
NIA l LIPCA upływa rok od wyda­
rzenia. które zbulwersowało cieszyń­
ską opinię publiczną i stanowi do 
dziś temat dyskusji i rozmów nieomal 
tak często podejmowany, jak zam­
knięcie granicy państwowej z Cze­
chosłowacją czy kaprysy pogody- Nie 

omieszkała ustosunkować się do połączenia 
Fabryki Maszyn Elektrycznych CELMA 
i Cieszyńskiej Fabryki Narzędzi, bo o tym wy 
darzeniu mowa, również prasa, daleka jed­
nak tym razem od obiektywizmu.

Nasz tygodnik, który miał największe bo­
daj prawo do zabrania głosu, a nawet pew­
nego rodzaju obowiązki wobec bezpośrednio 
zainteresowanych, czyli wobec S-tyslęcznej 
załogi Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektry- 
cznyćh. aczkolwiek nie skąpił swej uwagi 
nowe powstałemu organizmowi gospodarcze­
mu, skwitował właściwie fuzję dwu naj­
większych przedsiębiorstw suchą informacją, 
nie reagując ani na kierowane do Redakcji 
listyi w większości zresztą anonimowe, ani 
na prowokacyjne artykuły w rodzaju zamie­
szczonego przez ..Wektory”. Nie był to z na­
szej strony unik, ale świadome założenie, 
oparte na przekonaniu, iż nie można w spo­
sób odpowiedzialny mówić o wynikach pra­
cującego pod wieloma względami w nowy-h 
niełatwych warunkach zakładu po miesiącu 
czy naWét kilku miesiącach.

Zwracając się jednak dziś, po roku od po­
łączenia CELMY i CEFANY, z prośbą o wy­
powiedź do dyrektora naczelnego FMiNE 
Bronisława CZUMY, odnosimy wrażenie, iż 
upłynęło pewne minimum czasu niezbędne 
do zgromadzenia doświadczeń; <Jp pewnych 
przemyśleń, że stać nas już na rodzaj spoj­
rzenia retrospektywnego, wyzbytego zbęd­
nych i zacieniających obraz emocji.

—• Wypada oczywiście, panie dyrektorze, 
cofnąć się na początek naszej rozmowy my­
ślami wstecz. Aczkolwiek upływa już rok 
od podjęcia decyzji w tej sprawie, chclalbym 
zpytać. czym się kierowano, ..zakiepując” po­
łączenie CELMY i CEFANY?

— Decyzja ta ma ścisły związek z nową 
polityką g,ospo 'arczą kraju, wypracowa­
ną po VII i VIII Plenum KC. Pamięta 
pan oczywiście, bo nieraz pisał pan o tym 
przedsiębiorstwie, że Cieszyńska Fabryka 
Narzędzi była zakładem wiodącym w kombi­
nacie PONAR-FANA. Nie jestem upoważnio­
ny do oceny zasadności postanowienia, które 
pódjęto w sprawie utworzenia kómbinatu, 
najwyższe czynniki państwowe uznały 
wszakże tegó rodzaju związki kooperacyjne 
za chybione i.doszło do ich rozwiązania.

Nie oznaczało to jednak bynajmniej pó- 
Srzebanla idei integracyjnych, wprost prze­
ciwnie, doświućc, enia wielu krajów — za­
równo socjalistycznych jak kapitalistycznych 
— przemawiają bowiem za tworzeniem du­
żych odpowiednio mocnych i ' wyposażonych 
w szerokie kompetencje organizmów gospo­
darczych. I ta właśnie obiekt-’wna, wynika­
jąca ż aktualnego poziomu sił wytwórczych 
sytuacja legła przede wszystkim u podstaw 
utworzenia wielozakładowej Fabryki Ma'- 
sZyn i Narzędzi Elektrycznych.

— Ze sformułowania „przede wszystkim” 
•nośna, by wnosić, że były również inne prze­
słanki?

Oczywiście, i to wcale niebłahe. Przed pol­
skim przemysłem stanęło m. in. zadanie roz­
woju produkcji narzędzi elektrycznych, za­
danie o tyle niełatwe, że nie nu w tym za­
kresie poważniejszych tradycji zarówno nasz 
kraj, jak w ogóle państwa naszego obozu. 
Pierwsze próby, które podjęła Cieszyńska 
Fabryka Narzędzi oraz Instytut Elektrotech­
niki, były raczej przedeptywaniem ścieżek, 
pódczas gdy społeczeństw» potrzebna jest już 
nie ścieżka, ale droga, ba! szeroki trakt. 
W dodatku ną ścieżce owej leżało sporo prze­
szkód- Dość powiedzieć, że CEFANA koope­
rowała z producentem hapędu. czyli silnika 
elektrycznego którego dostawy pochodziły 
w całości z zakładów „Besel” w Brzegu, a że 
by było śm.'es®nej, obydwa te zakłady na­
leżały co prawda do jednego Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, ale do dwu róż­
nych zjednoczeń.

Być może, panu redaktorowi, podobnie Jak 
większości Czytelników, wyda się to faktem 
bez większego znaczenia, ale każdy kierow­
nik zakładu przemysłowego wie doskonale, 
jaJ’ile tó powoduje perturbacje. Istotnie, cefa- 
nowcy mieli pretensje do terminowości do­
staw. do jakości silników itd., a z kolei 
..Besel” mógł 'bez większegó trudu udowod­
nić, że odgrywają tu rolę czynniki tzw. 
obiektywne, a więc jakość materiałów izo­

lacyjnych, nierytmiczne dostawy odlewów 
itd., itd.

— Co, rzecz jasna, potencjalnego nabywcę 
narzędzia elektrycznego nic, a nic nie obcho­
dzi?

— No właśnie. A tym nabywcą jest nie tyl­
ko rzemieślnik, majsterkowicz, czy posiadacz 
własnych „czterech kółek", ale również, czy 
raczej przede wszystkim — budownictwo. 
O ile udało się już bowiem, przynajmniej 
w części, wprowadzić przemysłowe  metody 
do samego montażu ścian, czy stropów, ó tyle 
wszystkie roboty wykończeniowe wewnątrz 
budynku wykonuje się metodami z epoki 
króla Ćwieczka. Ambitny program rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego, który realizu­
jemy, wymaga więc radykalnego zwrotu, 
zerwania z chałupniczo - rzemieślniczymi me­
todami. do czego są niezbędne właśnie m. in. 
narzędzia elektryczne.

*

— Rozpoczęło się, jeżeli dobrze rozumiem, 
usuwanie kłód z elektronarzędziowej drogi. 
O ile wiem, CELMA nie produkowała jednak 
i nie produkuje tego rodzaju silniozków, któ­
rych dostawcą jest „Besel”. Cóż więc da po­
łączenie zakładów?

— Da sporo, już bowiem w roku 1976 nie­
omal połowa silników montowanych w elek­
tronarzędziach pochodzić będzie z naszego 
zakładu w Goleszowie, a w latach następ­
nych dostawy z Brzegu ulegną dalszej re­
dukcji- Myślę, że nie zostanie mi poczytane

Szybko rośnie produkcja zakła­
du. O ile w roku 1964 wypuszcza­
no na rynek prawie 600 tys. iztuk 
wyrobów kapeluszniczÿch, to obec­
nie roczna produkcja dochodzi do 
miliona sztuk. 85 ptocent stanowią 
męskie nakrycia głowy. Ponad 15 
procent Skoczowskich wyrobów tra 
fia. nj rynki zagraniczną. Kapelu­
sze odbiera Iran, zaś fezy: Ghana, 
Nigeria. Mali, Senegal oraz kilka 
innych państw afrykańskich. Kap- 
’my damskie ida do Stanów Zjed­
noczonych.- Ponadto na skoczow­
skie wyroby r-flektują kraje skan­
dynawskie i NRF.

Aby sprostać zapotrzebowaniom 
społecznym, jak również wysondo­
wać opinię klientów o wląsnych 
Wyrobach, zakład postanowił roz­
budować sieć sklepów fabrycznych. 
Dotychczas ..Filce” miały dwie ta­
blé placówki, w Łodzi i Warszawie. 
W kwie.tnju or. otworzóno sklep w 
Soft iwęu. Wszystkie cieszą się 
wielkim powodzeniem, o czym 
świadcz, wysokię obroty. Np, sklep 
w Warszawie sprzedał w ubiegłym 
roku wyrobów kapeluszniczych za 
prawie 10 min złotych- .Podobnie 
było w Łodzi \v tym rok* salony 
kapelusznicze otrzymają jeszcze 
Szczecin I Katowice, a w roku przy 
szłym Poznań, Gdańsk i Wrocław. 
W sklepach tych zmienia *lę eks- 
Rwjcję co 2 tygodnia. Ostatnio

Nie mam zamiaru mówić za innych, być 
rzecznikiem innych przedsiębiorstw, ale zlo­
kalizowanie przemysłu elektronarz^dziowego 
właśnie w Cieszynie uważam za rt związanie 
nie tylko uzasadnione, ale wręcz optymalne. 
Z wielu względów. Trzeba więc wziąć pod 
uwagę, że załoga CEFANY uzyskała w tym 
zakresie niemałe doświadczenie, prowadzi­
ła już bowiem ten rodzaj produkcji od 12 
lat. Po drugie, posiadamy w haszym mieście 
Zaklad Doświadczalny, który już w warun­
kach połączenia obydwu przedsiębiorstw po­
dwoił zatrudnienie i który pełni wobec pro­
dukcji elektronarzędzi, rolę służebną,' pozwa­
la uniknąć przykrych pomyłek. No i wresz­
cie wykorzystamy we właściwy sposób odda­
ną do użytku z końcem ubiegłego roku in­
westycję w Goleszowie. Aczkolwiek głów­
nym asortymentem, który opuszczać będzie 
tamtejszy zakład, pozostaną nowoczesne, li­
cencyjne alternatory.- czyli prądnice do au­
tobusów. zakładamy także rozwój produk­
cji silników prądu stałego do wózków aku­
mulatorowych typu „Melex”, no i napędu 
właśnie do elektronarzędzi.

— Myślę, że po tym. eo pan dyrektor po­
wiedział dotychczas, Czytelnicy będą już 
mieli pełną jasność w sprawie motywów, 
które skłoniły Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego do scalenia dwu największych 
cieszyńskich zakładów. Upłynął jut wszakże 
od podjęcia tej decyzji rok i pora powiedzieć 
choćby kilka zdań na temat tego, co dało po­
łączenie w praktyce. A zatem?

— Reprezentuję pogląd, że aczkolwiek jest 
to klasyczne małżeństwo z rozsądku, należy 
je uznać za udane. Połączenie naszych zakła-

latorium lekarskie przy ul. Liburnia, urzą­
dziliśmy pokoje śniadaniowe, szatnię i łaźnie, 
powstał dobrze wyposażony Klub Fabrycz­
ny przy ul. Na Brzegu itd.

— Powiedział pan. że małteństwo CELMY 
i CEFANY nznać należy za udane. Co upo­
ważnia do sformułowania tej optymistycznej 
tezy?

— To nie teza, ani mój subiektywny sąd. 
to fakt. Stosunkowo niedawno przeszliśmy, 
w oparciu o specjalną Uchwałę Rady Mi­
nistrów, na nowy system wynagradzania, 
dzięki któremu wyraźnie drgnęła w porów­
naniu z rokiem ubiegłym krzywa płac. Mo­
gę z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że 
bez połączenia obydwu zakładów nie udałoby 
się nam tego uzyskać.

Powstanie pięciotysięcznej Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych pozwoliło również 
na pełniejsze wykorzystanie maszyn liczą­
cych typu „Ascota” i rozwój zakładowego 
ośrodka automatycznego przetwarzania da­
nych, o 3 miesiące udało nam się skrócić 
okres dochodzenia do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej Fabryki Narzędzi, a o pół roku 
zakładu w Goleszowie...

— Czy to znaczy, że sukces goni sukces 
i nie macie żadnych kłopotów?

— Bynajmniej. Ostatnio obradowała u nas 
Konferencja Samorządu Robotniczego, na 
której, podobnie jak wcześniej na zakłado­
wej Konferencji Techniczno - Ekonomicznej,
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za brak skromności, jeśli dodam, że nasze 
silniki do elektronarzędzi cechować ąię bę­
dą również wyższymi walorami użytkowy­
mi, aniżeli heselowskie, większą niezawod­
nością, sprawnością, a przy tym mniejsżą 
wagą.

Obecni« działa w świecie dosłownie kilka 
wysp dializowanych w produkcji elektrona­
rzędzi firm — amerykańskich, japońskich i 
zachodnioniemieckich. Naszym zadaniem 
i przedmiotem naszej ambicji jest dorówna­
nie ich poziomowi. W poprzednim układzie 
organizacyjnym, w warunkach PONAR-FA- 
NY, zmuszonej do kooperacji z niezaintere- 
sowanym rozwijaniem tej produkcji, należą­
cym do innego zjednoczenia „Beseleln", 
byłoby to zadanie o ile nie w ogóle niewyko­
nalne, to w każdym razie bardzo odległe 
w czasie...

— Wspomniał Już pan dyrektor o ogólnej 
tendencji do tworzenia wielkich, prężnyci 
Jednostek gospodarczych. A zatem Fabryka 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych Jest tylko 
jednym z wielu zakładów, którć powstały na 
drodze połączenia z innymi?

— Oczywiście. W tym samym mniej wię­
cej czasie, kiedy połączyła się CELMA i CE­
FANA, w Bielsku . Białej doszło do fuzji 
„Indukty” z „Befaretem” (dawniej BZOT), 
w pół roku później dwu fabryk aparatów 
elektrycznych w Łodzi i oddzielnego zakła­
du w Ostrzeszowie, w efekcie czego powsta­
ło przedsiębiorstwo ..Elester”, w bieżącym 
roku natomiast wrocławski DOLMEL połą­
czył się z Zakładami Silników Elektrycznych 
w Piechowicach w województwie wrocław­
skim.

To zresztą dopiero początek procesu integra­
cyjnego. Doić powiedzieć, że z 28 samodziel­
nych fabryk, jakie podlegały Zjednoczeniu 
Maszyn i Aparatów Elektrycznych EMA na 
początku roku 1972, do końca bieżącego roku 
pozostanie już tylko 13...

— Proszę wybaczyć szczerość, ale przedsię­
wzięcia integracyjne nie są w naszej gospo­
darce czymś szokująco nowym, tworzone pod 
koniec lat sześćdziesiątych kombinaty były 
bowiem przejawem tej samej tendencji. Dla­
czego tamto było więc niedobre, a to, co się 
robi obecnie, jest akurat cacy?

— Jeżeli pan myślał, że mnie tym pyta­
niem zaskoczy, to się pan grubo pomylił. Pó 
pierwsze dlatego, ponieważ nie słyszę go po 
raz pierwszy- Po wtóre zaś, po prostu życie 
dowiodło, że dawne kombinaty nie zdały 
egzaminu, zaś obecne organizmy są zdrowe, 
bo oparte o racjonalne przesłanki, 1 nic nie 
wskazuje na to, że ich siły witalne szybko 
się wyczerpią.

dów tym się wszakże różni od małżeństwa 
zawieranego w obecności urzędnika USC, że 
o ile w tym drugim jest wiele przyjemności 
z początku, a potem coraz mniej, o tyle 
u nas początkowo przeważały kłopoty, zaś 
z upływem czasu odczuwamy coraz więcej 
przyjemności.

— A jakie kłopoty ma pan dyrektor na 
myśli?

był w obydwu zakładach system organiza­
cyjny, inaczej funkcjonowały bod ’-c<, system 
płac, nie były tożsame wymagania itd., itp. 
Te Sprawy wymagały ujednolicenia, nie 
można było przy tym doprowadzić choćby 
do zdublowania stanowisk kierownici ych. 
Musiało to powodować w pn< iątkowym okre­
sie pewne napięcia i konflikty-

— W jaki sposób broniliście więc trwałości 
małżeństwa?

— Stanęliśmy na jedynie chyba słusznym 
stanowisku, że nie ma sensu wdawać się w 
dysputy na temat, który partner wnosi cen­
niejszy posag, trzeba natomiast zadbać o to, 
by wprowadzić do wspólnego domu wszy­
stko, co cenne, wyzbywając się równocześnie 
bezwartościowego balastu. Doświadczenie 
ubiegłego roku dowodzi, że skorzystała na 
połączeniu załoga zarówno Fabryki Narzędzi, 
jak Fabryka Maszyn Elektrycznych. Dowo­
dem tego choćby fundusz zakładowy który 
był wyzszy od tego, jaki kiedykolwiek uzy­
skał oddzielnie zarówno jeden, jak drugi za­
kład.

— Tak, ale to już dorobek uzyskany w 
trakcie małżeństwa. Co Wszakże z owym po­
sagiem?

— Pracownicy CELMY skorzystali np. z 
uprawnień eksportowych CEFANÝ, załoga 
Fabryki Narzędzi uzyskała natomiast okre­
ślone korzyści z tzw. funduszu mistrza i fun­
duszu kierownictwa, przyśpieszeniu uległo 
rozwiązanie spraw socjalno - bytowych. Od­
daliśmy więc przykładowo do użytku ambu-

poddaliśmy ostrej krytyce istniejące jeszcze 
zaniedbania. Borykamy się z takimi m. in. 
problemami, jak nadmierna absencja, nie za­
dowalające tempo wdrażania postępu techni­
cznego, zaburzenia rytmiki wytwarzania, 
nieuzasadniona ilość przepracowanych go­
dzin nadliczbowych i innymi.

Poza tym nie uporaliśmy się jeszcze dotąd 
w pełni z niektórymi zagadnieniami powsta­
łymi bezpośrednia w wyniku połączenia 
CELMY i CEFANY, co szczególnie dotkliwie 
odczuwają ludzie zatrudnieni w Fabryce Na­
rzędzi. Mam tu na myśli nie dość jasne spre­
cyzowanie kompetencji poszczególnych ko­
mórek organizacyjnych, wskutek czego ro­
botnik wędruje często, załatwiając swoje 
sprawy, od Magi do Jagi; odsyłany jest z 
przysłowiowym kwitkiem.

— Skąd się wziął ten nagły wzrost biuro­
kracji?

— Przykro o tym mówić, ale z asekuran- 
etwa osób na stanowiskach kierowniczych — 
od brygadzisty i majstra poczynając, a na 
niektórych moich zastępcach kończąc. Nie­
stety. nie udało mi się jeszcze zazzczepić im 
poczucia pełnej, absolutnej odpowiedzialnoś­
ci za powierzony sobie odcinek działalności, 
wskutek czego uprawiają swoistą „spycho- 
technikę” — zamiast załatwić sprawę, anga­
żują cały swój spryt w to. by ją podać wy­
żej, by uniknąć samodzielnego podejmowa­
nia decyzji. Oczywiście, nie może to trwać 
bez końca...

— Skoro już o błędach i niepowodzeniach

— Brak tego, co niektórym moim kierow­
nikom ze średniego i niższego szczebla cią­
ży, a mianowicie możliwości pełnego rozwi­
nięcie skrzydeł. Postawiono przed FMiNE 
szereg dłuKoplanowych zadań, z których za 
najważniejsze uważam zdynamizowanie pro­
dukcji elektronarzędzi. W roku ubiegłym da­
liśmy ich 140 tysięcy sztuk, w bieżącym ma 
opuścić fabryczne mury 180 tysięcy, a w 
1976 już ponad 400 tysięcy-

Gdy podejmowano wszakże decyzję o po­
łączeniu CELMY i CEFAN-y. wiązano roz­
wój produkcji elektronarzędzi z zamierzony­
mi przedsięwzięciami inwestycyjno-licencyj- 
nymi. Z uwagi na znane trudności w dzie­
dzinie wykonawstwa, program ten nie zo­
stał zrealizowany, wskutek czego wykonuje­
my zadania w warunkach określonych na­
pięć, a ja, jako dyrektor przedsiębiorstwa, 
mam w wielu sprawach skrępowane ręce...

— Kończąc zatem tę przydługą nieco roz­
mowę, wypada życzyć, by Wasze zamierze­
nia inwestycyjne doczekały się jak najszyb­
szej realizaoj, by co rychlej pękł krępujący 
wasze przedsięwzięcia gorset niemożności. 
Wyjdzie to na zdrowie nie tylko waszemu 
małżeństwu, ale całej gospodarce narodowej, 
prawda?

— Naturalnie.
Rozmawiał:

ROBERT DANEL

— Zatówńo CELMA, jak CEFANA gwał­
townie się w okresie władzy ludowej roz­
wijały. Obydwie Załogi uzyskały poważny, 
przez nikogo nie kwestionowany dorobek, 
dopracowały się własnych tradycji, nowstalv 
rozliczne więzi formalne i nieformalne, zro­
dziło się cenne przywiązanie do własnej fa­
bryki. identyfikacja własnego interesu z in. 
teresem przedsiębiorstwa- ,,

Ale równocześnie było wiele różnic, inny mm a: co odczuwa pan osobiście, jako dy­
rektor dużego, wielozakładowego przedsię­
biorstwa, najboleśniej?

Plenum KP PZPR 
w Cieszynie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Takich zespołów jest jednak na 
naszym terenie zbyt mało i dlatego 
sytuacja w nowym roku szkolenia 
partyjnego 1973/74 musi ulec znacz­
nej poprawie. Edukacja ekonomicz­
ną winni być objęci nie tylko człon­
kowie PZPR, ale w pierwszym rzę- 
dz e działacze i aktyw samorządów 
robotniczych oraz pra ownicy śred­
niego dozoru technicznego, przede 
wszystkim w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, budowlano - mon­
tażowych i transportowych.

Wskazując na rolę propagando­
wo - ideowego oddziaływania na 
pra-owników T. Tomiczek podkre­
ślił wielkie znaczenie ukazywania 
ludzi dobrej roboty przy równocze­
snym pokazywaniu tych, którzy żle 
pracują i są winni zaniedbań i za­
hamowań w realizacji zadań pro­
dukcyjnych. Jest to nie tylko wy-, 
razem właoci-wci polityki kadrowej, 
sprawiedliwej oceny ludzkich po­
staw. ale równocześnie przejawem 
właściwej, konkretnej działalności 
ideowo - politycznej i propagando­
wej w zakładzie-

Wielkie znaczenie ma także dba­
łość o estetykę i porządek w zakła­
dzie i tyokół niego. Tylko wtedy 
różne formy i środki propagando­
we spełniać będą swoie zadanie, bę­
dą skutecznie oddziaływać na Pra­
cowników.

W działalności propagandowej 
winny być wykorzystane wszystkie 
dostępne dziś środki, zarówno wi­
zualne, jak audiialne, stale aktuali­
zowane i uzupełniane nowymi, je­
szcze lepszymi. Winno też w tej 
dziedzinie istnieć pełne współdzia­
łanie organ.z ii partyjnej, rady za­
kładowej i administracji. Nie mo­
że brakować środków na działal­
ność ideowo - propagandową, gdyż 
w.dcczne są negatywne skutki go­
spodarcze tam, gdzie oddziaływania 
ideowo - wychowawcze jest niedo­
stateczne lub złe.

Ważne jest również bieżące infor­
mowanie załóg o realizacji zadań. 
n5- tylko całego zakładu, ale rów- 
nćez poszczególnych jego oddzia­
łów. Pozwala to pogłębić więź za­
łogi z miejscem pracy. Podobną ro­
lę odgrywają inne fermy nawiązy­
wania kontaktów z pracownikami, 
m. im. odwiedzanie ludzi dobrej ro­
boty. przodowników pracy w ich 
prywatnych mieszkaniach, wyróżnia 
nře odznakami zasłużonego pracow­
nika, którą to formę stosują dotąd 
na naszym terenie FMiNE. TF.R- 
MIKA, Zakłady FSM w Ustroniu l 
Skoczowie, FARBOLAK, FACH i 
Zakłady Kartoniarskie. Sekretarz 
T. Tomiczek podkreśl.! też wielkie 
znaczenie propagandowo - wycho­
wawcze izb pamięci, tradycji i per­
spektyw w zakładach pracy oraz 
Jednodniówek, wydawanych przez 
poszczególne zakłady (FMiNE, TER- 
MIKA, Zakłady Kartoniarskie, 
POLVID. FSM. PREMON).

Przedetawiomą w referacie probl® 
matykę wzbogaciła znacznie dysku­
sja. w której koleino zabrali glos: 
Marian Żyromski, Jan Kołder. Ka­
rol Brudny, Janusz Wira. Jan Ry- 
mon. Jeny Piakorczyk. Bronisław 
Czuma. Tadeusz Gryziec i Broni­
sław Brandys.

Podsumowania Jej dókonał pro­
wadzący Plenum sekretarz organi­
zacyjny KP — Romuald Braun.

Plenum przyjęło uchwałę, wyty­
czającą zadania i kierunki działal­
ności ideowo - propagandowej w 
zakładach pracy.

Na zakończenie wysłuchano in­
formacji o wykonaniu zadań pro­
dukcyjnych i zobowiązań w akcji 
„30 miliardów” za 5 miesięcy br. 
oraz o przebiegu Konferencji Sa­
morządów Robotniczych odbytych 
w 68 zakładach naszego powiatu w 
dniach od 18 i 19 bm. Informacje — 
złożył sekretarz ekonomiczny KP — 
Zbigniew Krajewski. Informacje o 
przygotowani« dc kampanii źiniw- 
no - omletowej w naszym powiecie 
złożył natomiast członek Egzekuty­
wy KP. przewodniczący Prez. PRN 
— Henryk Gorgosz. (fz)

(DOKONc. NIE ZÊ STR. 1) DRUGA MŁODOŚĆ
szczególnym powodzeniem cieszyły 
się kapelusze z tworzyw syntetycz­
nych o nazwie „Dralon”, na pro­
dukcję których SZWF otrzymają 
niebawem patent. Szybko rozcho­
dziły się także stożki damskie ze 
szlachetnego włosa. Wypuszczono 
ich na rynek w roku ubiegłym 10 
tys. sztuk. Była to produkcja w 
ramach akcji „20 miliardów”. Rów­
nież w tym roku załoga podjęła zo­
bowiązanie wyprodukowania dodat­
kowo 10 tys- stożków.

Za swoje wyroby ,,Filce” otrzy­
mały 4 złote medale; trzy na tar­
gach krajowych w konkursie „Mod­
ne — ładne — poszukiwane”, a je­
den na festiwalu mody polskiej w 
Krakowie. Ponadto w gabinecie 
dyrektora widzieliśmy jeszcze .wy­
różnienia Ministra Przemysłu Lek­
kiego za najlepszy eksport oraz 
wyróżnienie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu FJN za wybitne osiągnięcia 
w zaspokajaniu potrzeb ludności. 
Załoga skoczowska posiada również 
sztandar, który zdobyła za zajęcie 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie w latach 1961 — 64.

Na modernizacji fabryki wiele 
skorzystała załoga, którr w 74 pro­
centach składa się z kobiet. Na każ­
dym oddziale znajdują się szatnie. 

łaźnie, jadalnie i palarnie. Ponadto 
64 proc, załogi zatrudnionych jest 
w ràmach tzw. skróconego, dnia 
pracy.

Do dyspozycji robotników stoją 
dwa autokary zakładowe, ośrodek 
wypoczynkowy nad morzem w Sar­
binowie i ośrodek kolonijny w tej 
samej miejscowości. Niebawem roz- 
pocznie się w Wiśle - Jaworniku 
budowę nowoczesnego domu wypo­
czynkowego dla 180 osób.

34 rodziny pracownicze mieszka­
ją w zakładowym bloku. Dla 29 
pracowników wykupiono mieszka­
nia w osiedlu przy ulic-y Towaro­
wej i Targowej. Czynione są stara­
nia o wybudowanie, wspólnie z 
„Wełną” i „Garbarnią”, dwu bu­
dynków na Kaplicówce dla 60 ro­
dzin. Ponadto zaklad pomaga swo­
im pracownikom przy budowie 
domków jednorodzinnych. Wypo­
życza betoniarki, transporter, sa­
mochody oraz inne urządzenia.

W ciągu 50 lat skoczowskie „Fil­
ce” z małej fabryczki przeobraziły 
się w piękny, nowoczesny zakład, 
którego produkcja jest poszukiwa­
na na wielu rynkach świata,

„jUMRÄi W PAWEŁ CZUPRYNA

Nadzwyczajne WydarzenieW szkole zdarzają się cza­
sem Nadzwyczajne Wydarze­
nia, o których szepcze się po 
wszystkich kątach. „Skandal! 
Dziewczyna ze starszej klasy 
jest w ciąży!”

Rzecz jasna, takie rzeczy 
nie zdarzają się często. Są 
wyjątkowe i bolesne. Ale 
przede wszystkim dla przy­
szłej matki. Wątła roślinka, 
zanim zdążyła wyróść i 
okrzepnąć, musi już wydawać 
owoc. Dziewczyna, która cał­
kowicie zależy jeszcze od ro­
dziców i sama jeszcze potrze­
buje miłości macierzyńskiej, 
ma się już oto stać matką. 
Całkiem możliwe, że jej życie 
potoczy się teraz całkiem in­
nym korytem niż mogło się 
potoczyć, że nie spełnią się 
marzenia o wyższej uczelni, 
o ciekawym zawodzie, o pod­
różach-..

Co robią nauczyciele, gdy 
zdarzy się w szkole Nadzwy­
czajne Wydarzenie? Najczęś­
ciej milczą. A szkoda. Bo 
szepty po kątach do niczego 
dobrego nie prowadzą. Trzeba

wyjaśnić uczniom, zwłaszcza 
w klasach starszych, całą 
złożoność sytuacji, w której 
znalazła się dziewczyna. 
Trzeba przestrzec przed czymś 
podobnym inne dziewczęta, 
dla któych „zakazany owoc” 
jest — być może — nawet 
słodkim.

Trzeba powiedzieć mło­
dzieży prosto, ale równocześ­
nie stanowczo: nie jesteście 
jezzeze żadnymi kawalerami 
ani damami, a po prostu ko­
legami Owszem można się 
w waszym wieku zakocha, 
ale od tego do prawdziwej 
miłości jeszcze daleko. Jest 
to uczucie nie tylko skompli­
kowane, ale nakładające 
bardzo trudne obowiązki, z 
którymi nawet dorośli nie 
zawsze potrafią dać sobie 
radę. Bardzo dobrze, że się 
wspólnie uczycie, że się przy- 
jażnicie. te spacerujecie. Nie 
jest wykluczone że z czasem 
przyjaźń ta przerodzi się w 

prawdziwą miłość. Ale kto 
wam zaręczy, że nie spotka­
cie w przyszłości kogoś inne­
go, kogo naprawdę pokocha­
cie? Jeśli będziecie obecne, 
na wpół dziecinne uczucie 
traktować jak prawdziwą mi­
łość, nie możecie pozostać z 
kolegą szkolnym na płasz­
czyźnie przyjacielskiej. A 
przecież przyjaciół nie znaj­
duje się co krok, przyjaźń 
trzeba i warto cenić. Jesteście 
dopiero na początku wielkiej 
drogi, której na imię życie. 
Nie spieszcie więc, bo okra­
dacie w ten sposób samych 
siebie.

Rozumni i odpowiedzialni 
nauczyciele, pomagają wejść 
podrostkowi w skompliko­
wany świat, gdzie budu­
je się nie tylko sputniki 
i kwitną kwiaty, ale - gdzie 
dojrzewają również dusze, 
rodzą się ludzkie przyjaźnie 
i zdarzają się pomyłki.

48532323485323534823234823235323534848482323482301534853485348485348532323532353485323482353532323535353232323482353234823232348485348482353232323232348234853482353534853232348532348482323534853532323532348485353535323532323232353482323535323235323234853482348485323485353532323485348534890



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

SEMINARIUM 
SEKCJI LITERACKO- 

ARTYSTYCZNEJ

Twórcy zrzeszeni w Sekcji Li- 
teracko-Artystycznej PZKO wzie 
li udział w seminarium, któr« od 
było sie w Łomnej Górnej. Jed­
nym z referentów był dyrektor 
wydawnictwa „PROFIL” w 
Ostrawie.

W czasie seminarium Gustaw 
SAJDOK mówiit m. in. o społer-z 
nych wartościach twórczości Gu­
stawa PRZECZKA, który obcho­
dził niedawno 60-lecie swoich u- 
rodzin.

NOWY 
PRZEWODNICZĄCY 

ZG PZKO

0 szkole dyskutują wszyscy. 
Najciszej uczniowie. Posłu­
chajmy ich opinii- Wszak to 
om sa głównym prz “dmio- 
tem przygotowywanej re- 
fou ny.

..Mam obawy, czy wpro­
wadzi nic powszechnej szkoły śred­
niej n.e spowoduje obniżenia ogól­
nego poziomu szkolnictwa. Bo prze­
cież powszechna szkoła średnia prze 
stanie być szkoła elitarna. Znik’.e 
egzaminy wstępne. Te: <z do szkół 
frednich mogli się dostać tylko naj­
lepsi”.

„Czy zs-isze najlepsi? Często po 
prostv ci, którzy mieli możliwość 
dalszej wieloletniej nauki”.

„Mam pytanie: obecnie w »zkola 
średniej ci ipnęło się ..na siłę” Wie­
lu uczniów, bo musieli szkołć skoń­
czyć. Jak będzie w nowej 11-latce? 
Też będzie sie przepychało ludzi 
mało zdolnych?"

..Ja też się boję obniżenia pozio­
mu ozkoły. Popatrzmy na uczniów 
chodzących do szkoły podstawowej 
na wsi i w mieście. Różnice pom'ç- 
dzv absolwentami sa aż nazbyt Wi­
doczne. Ci ze wsi nie sa w stanie 
doróv nać młodzieży z miasta. Co 

„Z sama kultura, to on nigdzie nie 
zajdzie, musi być fachowcem w ja­
kiej*  dziedzinie. Będzie więc musial 
iść jeszcze do szkoły zawodowej. 
Jak długo bodzie trwi ła ta nauka?

PILFW5ZYCH STAŁYCH 
MIESZKAŃCÓW naszych 
wsi góralskich Beskidu Ślą­
skiego zaopatrywali w wy­
roby z żelaza i uczyli sztu­
ki kowalskiej najprawdo­
podobniej Cyganie, Przyby­

li oni w XJ’ i XVI wieku z Bałka­
nów do Karpi Wschodnich, pod 
Tatry, do Beskidu Zachodniego, na 
Śląsk t Morawy ‘.ym samym pas ter- 
skim s lakiem, którym węd-owali 
ze stadami oyułu Wołosi, Korzysta­
no wtedy po drodze z ich usług do 
tego stopnia, że np. na Pokuciu przy 
jęła się nazwa kowala ,,cygan".

O tym. że Cyganie wywarli duży 
wpływ ni urny sio wość, wierzenia
i zwyczaje naszych góralskich 
przodków, św.cdczy zakurz miony 
od dawna pi wsiach, np. w Wiśle, 
zi‘ yczaj chodzenia w dzień Nowego 
Reku „po połazach" tzn. z pow'M- 
szowaniami, położnicy” — win- 
szownicy). Zwyczaj ten, o czystej 
cygańskiej nazwie, przyniesiony 
został w nasz- góry przez Cyganów 
z... Jugosławii. „Najwięk.zym świę­
tem Cyganów jugosłowiańskich jest 
dzień 1 stycznia zwany VasiUca lub 
Kovacina, gdyż jest io święto ob­
chodzone- również przez Cyganów, 
kowali. Tego dnia nie pracują, skła­
dają sobie w-ajemnie wizyty, a 
zwyczaj odwiedzin nazywa się PO- 
LAZNIKO”. (Lech Mróz „Cyganie", 
Warszawa, „Kiiążka i Wiedza" 
1971).

Cyganie, żyjący przeważnie w 
kolizji z prawem, lubili osiedlać się 

dala od traktów głównych, w nie­
dostępnych lasach i uroczyskach, 
pod słabiej zaludnionymi górami. 
O” czasów przyznania im przez 
władze prawa swobodnego porusza­
nia się w terenie, rozbijali obozy 
również i na skraju lasu, w pobli­
żu miast.

Na Jzrecznie ictymi kowalami — 
wepommają starzy ludzie — bywa­
li z dowien downa — Cygóni. Nie 
było nad nich lepszych kowoli. W 
lat ach hrabiego Sułkowskiego, kole 
Biylska, ich było neiwięcyj. Tam 
też do dzisio nazywali Cygański 
Las. To jeszcze bj ‘ > fó Austryje. 
Bytech chłapcę, too.h do nich cho- 
dzowoł. Przeważnie kul' lańcuchi 
dlo gazdów, taki, co nimi tromy 
woztti z łasa, potem najlepsze pa­
telnie kuli ze Jtali, my sami od 
nich brali, bo na takij patelni >sie 
najleob w>alyło. KvB wszystko do 
wozór, bo downij tak kuźni nie 
było, trze było ďo kowola jechać 
godzinę, dwie. U nas we w i nie

„Nie po~rinniśmy się c arzać na 
to, że nauka będzie trwała dłużej. 
Przyjzli robotnicy będą mieli takie 
same kwalifikacje, jak obroni ab­
solwenci szkół zawodowych, a po­
nadto wszechstronne wykształcenie 
ogólne: będą bardziej rozwinięci in­
telektualnie i kulturalnie. Oczywi­
ście, że można mieć sześć Klas i 
stanąć przy ma-rynię. Ale nie o to 
chodzi. Wykształcenie społeczeństwa 
św adczy o poziomie państwa”.

„Nie bardzo sobie wyobrażam, by 
ktoś uc vł sie 11 lat w szkok śred­
niej, potem dwa lata w szkole za­
wodowej i był tvlko robota.kiem. 
Każdy powie: „Po co rr am się tak 
długo uczvć. wole wcześniej iść do 
pracy”. Ludzie patrzą pod kątem 
korzyści finansowych”.

„Nie możemy jednak ciągle opie­
rać się na szkole ośmioklasowej. 
Przestane ona wystarczać na obec­
nym etapie rozwoju kraju. Będzie­
my więc musieli dążyć do t .kiego 
przekształcenia postaw i św adomo- 
ści cal igo społeczeństwa, by dla 
wszystkich wykształcenie średnie 

„Ja bym jt. zcze przeprowadził 
fcis lą selekcję kadry profesorskiej. 
Człowiek, który chce być nauczy- 
c’-'lem, musi nie tylko znać dobrze 
swuj przedmiot, .ile b--5 tez dobrym 
wychowawcą. A często od nauczy­
cieli wymaga się spełnienia tvlko 
tego pierwszego warunku. Przezna­
czałbym również olbrzymie sumy 
na wyposażenie s’kół, peme :e nau­
kowe..."

„Nasze kształcenie Jest XIX-wieez 
ne".

„Nauczyciele nie powinni zapomi­
nać o istnieniu innych przedmiotów 
i nowinni ogarniać wszystkie dzie­
dziny. Powinni być bardzřei sponta­
niczni, mniej zrutynizowam”.

„Nasza nauka ma charakter od­
twórczy. Pobieramy wiadomości. 
Szkoła nie ucz r samodzielnego my­
ślenia. Poza tym prowadzi sic nas 
za rą< kę. Potom tacy ludzie idą do 
pracy i nie potrafią o niczym zade­
cydować”.

„Nie stać ich na własną inicjaty­
wę, bo szkoła jej nie wyn.bia. To 
bardzo niepokojące zjawisko”.

poza tym szkoła uczy konfor­
mizmu. Jeżeli ktoś zdobędzie sie na 
włame zdanie, to na ogół togo żału­

Co myśli młodzież o szkole?
Na nadzwyczajnym posiedze­

niu i lenarnym ZG PZKO w Cze­
skim Cieszynie wybrano nowego 
przewodniczącego zarząau. Zo­
stał nim Stanisław KONDZIOŁ- 
KA, redaktor nrczelny „Głosu 
Ludu”. (JO)

UCZNIOWIE 
CZESKOCIESZYŃSKIEGO 

GIMNAZJUM
W KATOWICACH

Na zaproszenie kierownictwa 
Pałacu Młodzieży przybyli do 
stolicy Śląska gimnazjaliści z 
Czeskiego Cieszyna. Grupa liczą­
ca 28 osób zwiedziła m. in. Woj 
Park Kultury i Wypoczynku 
w Chorzowie, jak również obej­
rzała w Teatrze Śląskim im. St. 
Wyspiańskiego sztukę MOLIERA 
pt. „ŚWIĘTOSZEK” 1 wzięła u- 
dział w kopernikańskich uroczy­
stościach, które uświetnił Woj­
ciech Zukrowski oraz poeta Ta­
deusz SLIWIAK. (JO)

KRÓTKO

W Klubię Zakładowym kopal­
ni „4 Maja” w Karwinie odłw 
się przegląd chórów poi,“kich 
szkół podstawowych.

W salce wy ta w ZG PZKO w 
Czeskim Cieszynie czynna jest 
wystawa osiągnięć współczesnej 
grafiki regionu bydgoskiego. (JO)

będzie jeżeli wszyscy będą chodzić 
do prkoły średni»j?"

„Ależ właśnie to sokoła wyelimi­
nuje różnice ; oziomów, bo będzie 
to dla wszystkich jeuna. taka sama 
sr?—’a..."

„I uka szkoła będzie miała jeden 
wielki plus. Stykamy się urzecież 
z rowiein iikami chodzącymi do tech­
ników. Niby szkoła o tym samym 
poziomie co liceum, a jakie różni­
ce. Nawet prz-dmiotv ścisłe stoją 
tam często niżej, r.ie mówiąc o hu­
manistycznych. Nowa szkole da 
wszy tik im wszechstronne wykształ­
cenie ogólne na tym samym pozio­
mie. taki sam zasób wiedzy”.

„Abeolwenc*  jedenastolatki będą 
robotnik, mi niewi kwalifikowanymi 
ze średnim wykształceniem. Nie 
wszyscy rorpcczną studia. Duża 
częś*  będzie szła do pracy, nieste­
ty. bez zawodu...”

„Ależ nowa 11-latka nie będzie 
przygotowywać do pracy, tylko da­
wać ogólne wykształcenie. W Ra­
porcie chodzi o coś wieerj niż za­
wód. o podniesienie kultury czło­
wieka”.

stało się czymś oczywistym i ko­
niecznym”-

„Sadzę, że Jest to kwestia czasu. 
Przecież jak wprowadzono VII] kia 
sę, to też się krzywiono, oburzano, 
że niepotrzebnie dmzeił jeden rok 
n .iki więcej. A teraz jest to nor­
malne”.

„Wracajae do obaw Marka o ob­
niżenie poziomu w powszechnej 
szkole średniej, to uważam, ze sta­
nowczo powinny w niej oyć inniel 
liczne klasy: kilkunastoosobowe naj 
wyżej. Teraz każdy gin:« w mesie. 
Nie ma indywidualnego kontaktu z 
nauczycielem. Mówię o tym na pod 
stawie doświadczeń z zajęć fakvl- 
tat'n.'nych z matematyki, które da­
ły mi brrdz- lużo. Jest nas 13 osób 
w grunie jesteśmy ■pytam na każ­
dych ajeciach. a nauczyciel ma 
czas dla ka’dego”.

„Uczniowie zdolni powinni mleć 
możliwości i warunki do indywidu­
alnego rozwoju. Nauka towiinna być 
ciek wszą, lepiej zorganizowana. 
Zaję-ia nie powinny mieć tylko for 
my lekcyjnej. Więcej dvskusji, snot 
łkań z ci kawymi ludt.na, ser.una- 
riów”.

je i nie ma więcej ochoty wychy­
lać się. Jeżeli w przyszłości czło­
wiek będzie tak samo wyi howyw?- 
ny przez 11 let w s zkol ,. a potem 
jeszcze na studiach, to jako dorosły 
będzie tylko przyklaskiwał”.

„W rowej szkole powinna być 
swoboda wypow’ >dania się. Nie cho­
dzi mi tutaj o możliwość mówienia 
bzdur czy herezji. Chodzi o to, by 
uczeń miał prawo du własnego zda­
ni'®. prezentowania własnych prze­
myśleń, niekoniecznie zgodnych z 
opinią nauczyciela. Nawet jeżeli są 
one błędne”.

„Podaje się nem wszystko ex ca­
thedra. Jeżeli zaczynamv samodziel­
nie poszukiwanie, to wszelkie błę­
dy wyłapuje się nam na mym 
początku, w momencie gdy się ro­
dzą, i kończy wszystko krótkim „nie 
masz racji”. A powinno się nas po­
prowadzić trochę, abyśmy sami za­
uważyli, że nasze rozumowanie jest 
złe. Bo przecież nawet jeśli było 
błędne, to było to już samodzielne 
myślenie- A dla mnie najważniej­
sza rzeczą, jaka pow nna dawać 
szkole, jest ur.r.ejętnoić twórczego 
myśleń !a”.

Doroczne, tradycyjne Swię 
to Ptacowmka i Działa­
cza Kulturalno - Oświa­
towego przedstawiciele 
zakk, uów branży meta­
lowej w województwie 
katowickim obchodzili w 

roku bieżącym w Ustroniu w 
dniach 20 i 21 czerwca.

Na inaugurację tego spotkania 
w Zakładowym Dumu Kultury 
FSM nr 3 — ..Kużnik” przybyli 
oprócz pracowników i działaczy 
kulturalno - oświatowych rów­
nież przedstawiciele władz.

Dorobek kulturalno - oświato­
wy metalowców w roku 1972 i 
1973 przedstawił sekretarz Za­
rządu Okręgowego ZZM Tadeusz

Spotkanie 
działaczy

Kasperczak po Skreślając także 
osiągnięcia reprezentantów cie­
szyńskich zakładów metalowych 
u różnych konkursach i festiwa­
lach, m in. Jana Czyża w Konkur 
sde Wiedzy o Kraju Rad oraz Li­
dii Niemiec na Festiwalu Piosen­
ka Radzieckiej.

Wyróżniającym się placówkom 
1 pracownikom kulturalno-oświa 
towym wręczono dyplomy 1 na­

grody. Z naszego terenu dyplomy 
otrzymali: Klub Fabryczny
FMiNE w Ci< szynie, Lidia Nie­
miec z Cieszyna ora > Halina Koj- 
ma i Jan. Nowak z Ustronia.

W ramach spotkanie dokonano 
również otwarcia wystawy pla­
styki amatorskiej metalowców.

W dniu 21 czerwca br. w cieką 
wej i oryginalnej części kultural­
no - artystycznej pn. „Żywa ga­
zetka” działacze kulturalno- 
oświatowi i społeczni przedsta­
wili dawne i współczesne dzieje 
tej miejscowości oraz Kuźni w 
Ustroniu.

Na zakończeni? spotkania jego 
uczestnicy odbyli wycieczkę po 
Ziemi Cieszyńskiej. (z)

było kuźni, dopiero późnij. Cygóni 
przychodzili w lecie pod las, robili 
ogień, namioty rozpinali i zacze- 
nali kowalską robotę. Gazdowie se 
przeważnie sami podkuwali konie, 
ale odo chi ioł, to mu Cygón podkuł, 
abo p~zcrobił podkowy na pasow- 
ne. Robili Cygóni klyszcze, hoki 
klcmry, klinu, łopaty, kopaczki, 
nożyce dc atrzyżenio owiec. Nie by­
ło na nich lepszych kotlorzy.

Skromne -cpotrzebowanie góral­
skiej ludności na wyroby z żelaza 
mogli zaspokoić cygańrcy kowale. 
Lecz nie tylko oni znali kun it ko­
walski i świadczyli usługi ludno­
ści. Od pawian d“ tona Liniała war­
stwa rzemieilnicza kowali kwaliji-. 
kowanych, niecygańskiego pocho­
dzenia. Wzmiankę o najstarszym 

kowalu iniilańskim spotykamy w 
księgach gruntowych z XVII wieku, 
pmwadzcnych przez pisarza książę­
cego Andreasa Matura na zamku 
cieszyńV, im. Czytam'/ tam, iż w 
roku 1663 Błażek Cieślar, syn Tom­
ka, najbogatszego z osiadłych rol­
ników, kupnie od „macierzy Ma­
rianny", drugi grunt w Jaworni­
ku i młyn z zagrodą, „ciągnącą się 
od kowc’owei aż do Kuligowej mie­
dzy”. Jest wiec w XVII weku obok 
młyna i tarte'u i kowaL w Wiśle.

Ł’o roku 1961) możne było oglą­
dać w Wiśle — Jaworniku, nad po­
tokiem, starą, rozpad <iącą sii kuż- 
nie drewnianą, bez właścicieli. Na­
malował ją w tymżi rol u Bndolf 
Demel z Wisły. Najbliżsi sąsiedzi 
kuźni opowiada*  mu, ‘ż starą kuź­
nia. liczy sobie chyba 500 lat. Czyli 
zawsze coi w przekazach ludowyi h 
jest prawdy. Nie 500 lecz 300 przesz­
ło lat temu mogła stać w tym 
mieheu kuźma, p’erw^za <ub jedna 
z płjrw tych we u*ii  Wiśle.

Do czasów zniesienia pańszczyzny 
na Śląsku Cieszyńskim, praktycznie 
do r. 1852, kowale wiejscy, jak 
większość ludności, odrabiać musie­
li powinności wobec dziedzica, przy­
pisani do jego jolwarku, czy do 
dóbr księcia, jeżeli właścicielem wsi 
był książę. Po wywiązaniu Sie z o- 
bowiązków wobec dworu mcgli pra­
cować dla chłopów, za zapłatą. Do 
ż VIII w eku wsie górskie niewiele 
korzystały z usług kowali. N*e  opła­
cało się hodować koni, gdyż nie 
bi/ło dla nich zarobku an na „pań­
skim", ani na „chłopskim" a licha 
gleba w górach nie dawała dosta­
tecznej ilości owsa. Zmiana nastą­
piła w drugiej po’owte XVIII wie­
ku. gdy cena drzewa poszła w gó­
rę i feudalni właściciele lasów za­

częli je spr-edawać w dużych ilo­
ściach. Kowale stali się potrzebni 
furmanem wożącym pańskie drze­
wo do pańskich tartaków.

Po zn^sieniu pańszczyzny otwar­
ła się dla govpodar* 1 y goralckich 
moż”wość p,e,wszego zarobku: 
zwózka wła nym zaprzęgiem końmi 
pańs 'tego drewna. Opłaciło się na 
gruntacn, powożonych w dolinie wsi, 
hodował choćby jednego konia, spra 
wić solidny wóz z żelaznymi oku­
ciami.

l.r drugie‘ polo—fe XIX i w 
pierwszych dziesiątkach XX udeku 
zaczę1'/ się po 'osiach mnożyć kuź­
nie jak grzyby po deszczu. Budo­
wano e przy głównej drodze, naj­
częściej w pobliżu karczmy. „Była 
to dobr, orgamzacyja — wspomt- 
luiją wiślanie. — Przy karczmie i 
kuźni była zazwyczaj studnia, trzeć 
karczmą stały drzewlanne żłóbki 
do futrmoanio koni Jechali rozma­
ici gazdowie z Wisły, z Ustronia, z 
Lipowca z pańskim drzewę spoa

Barani na piłę, do Uftrónia. Trza 
było podkuć kónia, naprewić wóz, 
był kowol. Posilić sie była karcz­
ma”.

Niestety dla chłopa, który wiózł 
swój skromny posiłek, nu było ani 
herbaty, ani kawy, ,ylko bardzo *0-  
nia za Austrii wódka, którą mógł 
pić na kredyt. Nie wychodziło są­
siedztwo karczmarza no dobre kowa 
łowi. Klienci, zamiast płacić mu za 
robotę pieniędzmi, płacili bardzo 
często poczęstunkiem wódka, a i 
sam karczmarz yrzymawic1 się, ni- 
by tc żartem, o zarobek. Nie do­
chodził wiec kowal do większego 
majetku, mimo swej ciężkiej pra­
cy; dochodzili do majątków karcz­
marze. W samej Wiśle przed pier­
wszą światową wojną było osiem 
kuźni i aż dwanaście stałych kar­
czem.

Dysproporcja wzrosła w okresie 
rozwoiu letniska na niekorzyść kuź­
ni. W kuźniach wiślańskich praco­
wali kowale wyuczeni poza Wisłą 
luh zdobywający dyplomy u ojców, 
mistrzów kowalskich. Specjalnością 
kowala z centrum był top. Ob naj­
lepszych pługów górskich, zdol­
nych orać glebę po stromych i ska­
listych zboczach, oraz dobrych mo­
tyk. Inny był znanym lekarzem 
bydła, zv'laszcza koni. Jeszcze inny 
wyrywał i leczył zęby.

Wielu było zdobnikami w me­
talu. Etnograf dr Mieczysław Gła­
dysz wspomina w swojej pracy 
„Zdobnictwo metalowe na Śląsko'’ 
(Kraków 1938) sławnego wiśtońskie- 
go kowala: „Na WiśJe, na Slezieni 
(staroj olska nazwa Slezień od Pla­
żować tzn. schodzić w dół — obja- 
śmepie piszącej) bywoł kowol, co 
obuszki robił. A były to piękną o- 
busjki, takich już ti roz ni ma. By­
ły tak zwybijane, aże była z tego 
uciecha Di niego chodzowali wszy­
scy owczorze, ajt toż Słowiocy. Jako 
to obuszki docierał« na pogranicze 
słowacko - morawskie, pr-ynosząc 
rr, u sławę w całym Śląskim Beski­
dzie".

Najważniejszym jednak zajęciem 
starych, wiślańskich kowal' był 
wyrób i remont narzędzi oraz snrzę 
tu rolniczego dla wsi, wtedy jesz- 
CZÇ czysto rolniczej. Do sprzętu te­
go należały pierwsze sieczkarnie do 
cięcia słomy, wuiy, wózki, pługi, 
brony, taczki, łam uchy, Kliny, 
wszelkiego rodzaju blachy, haki, 
klamry, gwoździe i zamki. Z narzę- 
•’-i mí nierwsze miejsce zajmowali! 
siekiery, kilofy, piły i motyki.

Przed X Tygodniem Kultury Beskidzkiej

STARY FACH
MARIA PILCH

Z CZASÓW WALKI 
O WOLNOŚĆ ZIEMI 
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Wyniki wieloletniej żmudnej 
pracy poszukiwawczej 1 rejestra- 
cy.jno - porządkowej Komisji 
Historycznej przy Zarządzie Od­
działu ZBulViD w Cieszynie 
przedstawiono na specjalnej wy 
stawie w dniu 22 czerwca br. w 
lokalu Związku. Znalazły się tu 
różnego t^pu dokumenty z okre­
su okupacji: afisze, zdjęcia, wy­
kazy ofiar więzień i obozów ’ion 
centracyjnych, opisy obozów je­
nieckich i podobozów koncentra 
cyjnych zlokalizowanych rVtzez 
Niemców na Ziemi "ieszyńskiej. 
Praca działaczy ZBuWiD zi ala- 
zla także odhicie w teczkach, 
zawierających zyrorysy (opa­
trzone zdjęciami) 24 powieszo­
nych „Pod Walką” polskich pa­
triotów i inne doi :u nenty zwią­
zane z ofiarami, jak i samą ak­
cją.

Wszystkie eksponowane mate • 
riały stanowią wiclb.ą moralną! 
historyczne wartość-

Należy snę najwyższe uznanie 
*vm wszystkim, którzy dokona­
li ogromnej pracy zgromadzeń a 
uporządkowania i odpowiednie­
go opracowania dokumentów.

(z)

DOBRE WYNIKI 
FILATELISTÓW

Ostatnio odbyło się Zebr: ailé 
delegatów Oddziału Polskiego 
Związku Filatelistów w Bielsku- 
Białej, do którego organizacyj­
nie należą również filateliści z 
naszego powiatu.

Na naszym terenie mamy 12 
kół dorosłych PTF, w k órych 
zrzeszonych jest 677 członków, 
«raz 17 szicolnych kół PTF, zrze 
szających 350 młodych filateli­
stów. Zarówno koła dorosłych, 
jak również szkolne koła mogą 
się pochwalić poważnymi osiąg­
nięciami, szczególnie w zakresie 
organizowania wystaw i jjok.z- 
zów znaczków. Znalazło to odbi­
cie na v.'spomnian: m zebraniu 
w Bielsku - Białej. Należy do­
dać, że znany działacz filateli­
styczny z Kaczyc — Emil HER­
MAN w r. ub. zdobył aż 8 wy­
różnień. Wyróżniono też kilka 
szkolnych kół, m. in. przy SP 
w Kaczycach. Technikum Mech.- 
Elektrvr- nym w Cieszyn:e oraz 
przy sP nr 1 w Cićszyńie. Do 
ofiarnych opiekunów szkoln3 eh 
kół PŻF należą: Emil HFR1W l'N 
z Kaczyc, Antrni WOJLWODZIC 
z TM w Cieszynie, Aleksander 
jKnuszewskï w sp nr i w 
Ciesz-m’e i Erwin NIEMIEC z 
Lic. Ćgólnohszt. w W ii ile. którzy 
upowszechniają wśród uczniów 
idee zżerania znaczków i zdo­
bywania tą drogą szrrokieJ Wie­
dzy o świacie i ludziach różnych 
czasów, (z)

ROCZNE STUDIUM 
BIBLIOTEKARSKIE

W Jarocinie (woj. poznańskie) 
zorganizowano roczne Studium 
Bibliotekarskie, na które przyj­
mowani aą kandydaci, posiadają­
cy świadectwo dojrzałości oraz 
absolwenci liceów ogólnokształ­
cących, ew mtnalnie średnich 
szkół zawodowych (maturalnych) 
wykazujący zamiłowanie do prą 
cy bibliotekarskiej oraz uzdol­
nienia humanistyczne, którzy nie 
przeknezvii 30 lat. Warunki stu 
diów bardzo dobre. Nauka i za­
kwaterowanie w internacie są 
bezpłatne, a koszt wyżywienia

wynosi ok. 620 zł miedęcznle. 
Bliższych i bardziej szczegóło­
wych informacji udzielaji Wy­
działy Kultury Prezydiów Rad 
Narodowych oraz Powiatowa 
Biblioteka Publiczna. (z)

WYKŁAD 
WOJCIECHA NATANSONA 

We wtorek, dnia 19 czerw a 
br. gościł w Domu Kultury FSM 
nr 3 — „Kuźn:k” w Ustroniu 
wybitny krytyk teatralny — 
Wojciech NATANSON. Wggłosił 
on wykład o życiu i twórczości 
Moliera, którego 300 rocznica 
śmierci obchodzona jest w roku 
bieżącym. (z)

NAGRODY 
DLA PLACÓWEK 
KULTURALNYCH

Został rozstrzygnięty konkurs 
z okazji „Miesiąca Trzeźwości”, 
organizowany corocznie w maju 
przez Wydział Kultury WRN i 
Oddział Wojewódzki Społei mu- 
go Komitetu Przeciwalkokolo 
wego w Katowicach.

Wśród nagrodzonych znalazł- 
się także kulturalne placu wki 
wiejskie z Puńcowa, Tog-orra, 
Lipowca, Kończyc Wielkich i 
Oodz'szowa.

Spośród placówek miejski-h 
wyróżniony został Społeczny Ko­
mitet Prz ciwalkoholow” przy 
Fabryce Maszyn i Narzędzi 
Elektrvcznvch w Cieszynie.

Wyróżnione placów ..i otrzy­
mały nagrody pieniężne w wy- 
ą kości od 3 do 5 tys. złotych 
przeznaczone na zakup sprzętu 
świetlicowego. (kar)

WYRÓŻNIENIE 
STANISŁAWA HADYNY 
Stanisław HADYNA, twórca 

Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”, 
odznaczony został przez Towa­
rzystwo Łączności 9 Polonią Za­
graniczną „Polon’a” dyplomem 
honorowym: „Za osiągnięcia w 
rozwijaniu kultury narodowej 
poza granicami kraju". (x) 

CHYBSKIE WESELISKO 
NA RADIOWEJ FALI

W ramach audycji „Ud Cieszy 
na do Gogolina”, opracowywa­
nych przez -edaktora Aleksan­
dra WIDNRF nadany został w 
„Pclskim Radio” w Katowicach 
montaż słowno - muzyczny, po­
święcony w całości niedawnej 
imprezie folklorystycznej, jaka 
o<”jyła się w Chwbiu.

AłuchSćze radiowi wj słuchali 
pie.nl obrzędowych, życzeń we­
selnych, „wz ęli udział” w oczs 
pinach, a także w występach 
chóralnych gaździnek i [azdów 
z Chybia, Zarzecza i Frelichowa.

U)

PROPOZYGJI
Ostat"!, przedwakacyjny wie­

czór w Klubie Propozycji wypeł­
ni -program filmowy. Wyświetlo­
ny zostanie film o Cieszynie 1 
Ziemi Cieszyńskiej pt. „Na Zie­
lonym Śląsku” oraz drugi, obra­
zujący piękno z-mbów polskich. 
Ponadto przewidziano recytację 
Wierszy o Śląsku oraz fragmen­
tów utworów prozatorskich.

Tmpreza odbędzie się u pią­
tek. dnia 29 czerwca < godzinie 
18 w „Naszym Kąciku”.

UWAGA: w okresie wakacyj­
nym bęCzie pfzerwa w pra y 
Klubu. W razie gdyby zaistnlsła 
okazja zorganizowani t spotkania 
<*  wyjątkowo atrakcyjnym cha- 
r:.k>jrze, zainteresowani dowie­
dzieć sie będą mogli o niej albo 
z informacji w „Głosie Ziemi 
Cieszyńskiej” lu o też z powia­
domienia. które każdorazowo wy 
stawiane będzie w witrynie ok­
na w „Naszym Kąciku”. (x)

0 CIESZYŇSKIEM PISALI’.
JUTRZENKA — nr 9 (za 

maj 1973 r.) zawiera w cy­
klu „Nasz Kraj Rodzinny” 
obszerny opis północnej czę­
ści Śląska Cieszyńskiego pt. 
„W stronę Odry” pióra dr. Jó­
zefa Macury, zaś w nr 10 (za 
czerwiec 1973 r.) w tymże sa­
mym cyklu zwięzły opis dzie­
jów jednego z najstarszych 
miast Śląska Cieszyńskiego, 
mianowicie Or’owej, obcho­
dzącej w roku bieżącym 750- 
lecie istnienia Autorem szki­
cu je-.t również J. Macura.

OGNIWU — jir 9 imaj 1973 
r.) zamieściło obszerny szkic 
biograficzny w Cyklu „Odwie­
dzin Cieszyńskie” (9) pt „Mi­
łość Zofii Kossak do Śląska”. 
Autorem szkicu jest Edmund 
Rosner. Również w tym nu­
merze mamy Gustawa Mor­
cinka „Legende o Bladej Cie­
szyniance" oiaz artykuł Gu­
stawa Fierli pt. „Drewniane 
stndoły na Śląsku Cieszyń­
skim”. W numerze 10 (czer­
wiec 1973 r.) w cyklu „Od­
wiedzili Cieszyńskie” (10) Ed­
mund Rosner w artykule pt. 
„W kręgu cieszyńskiego gim­
nazjum” przy Domina zasłużo­
nych profesorów tej szkoły, 
m. in. Michała Asankę - Ja- 
połła, Juliana Przynosia oraz 
uczniów gimnazjum — póź­
ni, jszych pisarzy: Kornela 
Filipowicza, Romana Koło­
dziejczyka i in.

ZWROT 7a miesiąc czer­
wiec zawiera kilka ciekawych 
artykułów, dotvczgcych daw­
niejszej i nowszej historii 
Śląska Cieszyńskiego. Są to 
řn in. Krystyny Heskiej- 
Kwasnlew’cz „Polskie czaso­
pisma dla dueci w Czechosło­

wacji” (o JUTRZENCE i OG­
NIWIE), Alfreda Kocura „Z 
dziejów szlro'nictwa” — o 
szkole V’ Pitwaldzie, Józefa 
Ondrusza „O sobótce i wi n- 
kach”. (z)

TRYBUNA ROBOTNICZA 
w nr 144 z dnia 19 czerwca 
br zamieściła obszerny arty­
kuł pt. „Miasto przemysłu Í 
turystyki”, w którym czyta­
my o dawnych dziejach Cie­
szyna i współczesnych proble­
mach społeczno - gospodar­
czych naszego miasta. W o- 
statnim zaś „Magazynie” (nr 
148 z datą 23 — 24 czerwca 
br) w stałym felietonie „Roz­
ważenia Zgryźliwego” Krzy­
sztof Nemo pisze pl. „Figle 
pod Baranią” o różnych za­
niedbaniach i niedociągnię­
ciach instytucji gastronomicz­
ne - turystycznych na na­
szym terenie. (z)

REDAKCJA FIZYCZNA — 
miesięcznik Zarządu Główne­
go TKKF zamieścił w nume­
rze 5 arłykul pt. „W Cieszy­
nie pracu.ią dobrze”, poświę­
cony działalności Ogniska 
TKKF przy Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Montażowym HW 

w Cieszynie. (kar)
Tygodnik studencki „itd” 

zamieścił w nr 24 kolorowy 
fotoreportaż Wiesława H. Rad­
wańskiego z tegorocznych 
„Cieszynalii”, zorganizowanych 
przez studentów Filii UiS w 
Cieszynie. Kolorowe zdjęcia 
przedstawiają igry cieszyń­
skich żakóiy. na rynku oraz 
wręczenie studentom kluczy 
do miasta przez z-cę prze­
wodniczącego PMRN mgr 
Jacka Daszl iewlcza. (kar)
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Start do biegu na dystansie 400 m, który zakończył się zwycięstwem 
Andrzeja Nowotarskiego z FACH-u.

Niezwykłe zacięty przebieg miało spotkanie finałowe pomiędzy 
TKKF i F Mi NE, które zadecydowało o mistrzostwie.

SUKCES PRACOWNIKÓW 
„CENTRALI NASIENNEJ"

Na ostatnia odbytej w Ornontowi 
rach llj Spartakiadzie Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Nasiennego w 
Katowicach wielki sukces odnieśli 
pracownicy cieszyńskiego Oddziału 
„Centrali Nasiennej**.  W różnych 
konkurencjach kobiet i mężczyzn 
uzyskali 9 pierwszych miejsc. 4 dru 
Fie i 2 miejsca trzecie. Otrzymali oni 
4 ouchary przechodnie za xwycię«twa 
w siatkówce mężczyzn, skoku w dal. 
rzucie kula oraz w przecinaniu Liny.

•zee nie _______________________________________________________________________________________________________________________________ Nakład: 21.33Z eg,. Nr am. K83/W. M-8

W spartakiadzie uczestniczyli pra­
cownicy - renrezentanci R Oddziałów 
. CentmH Nasiennei” z naszego wn- 
jewództu/a. W otrö’nej klnsyfikacji 
prarnwnírv Oddziału w Cieszynie za­
jęli I miejsce. (z)

LASKARZE WYGRYWAJĄ
Cenne dwa punkty zdobyli hokeiści 

na trawie KS Cieszyn w zaległym 
meczu z Beskidem Bielsko. Po zacię­
tej grze drużyna prowadzona przez 
trenera Legierskiego wygrała 2:0 (1:0).

Bramki dla zwycięzców strzelili 
Kaczmarzyk i Wroźyna. Do zakoń­
czenia rundy laskarzom pozostały 
tylko dwa spotkania z Garbarnią 
Kraków i Semaforem Wrocław.

Rezerwa KS Cieszyn uległa ostat­
nio w Gliwicach tamtejszemu Piasto­
wi 2:5 (1:2). Odmłodzony zespół gości 
grał bardzo ambitnie. Zdobywając 
bramki ze strzałów Michalika i Ma­
trosa. Natomiast w drugim meczu z 
Siemianowiczanką rezerwa KS Cie­
szyn uzyskała wynik remisowy 1:1 
<0:1). Jodyny punkt dla naszych barw 
Zdobv*  tfRH'Cl <cz>

CZWÓRMECZ PIŁKARSKI
W ramach obchodów jubileuszu 

70-lecla „Termiki” zakładowe Ogni­
sko TKKF zorganizowało na boisku 
„Pod Walką’* czwńrmecz piłkarski o 
puchar dyrektora tej fabryki.

Triumfatorem turnieju została dru­
żyna „Termiki**  przed zespołami 
FACH. PKS 1 Elektrometal.

Turniej należał do bardzo udanych 
i cieszył się wielkim powodzeniem 
wśród załóg, których drużyny brały 
w nim udział, (cz)

FABRYKA SPRZĘTU 
EŁEKTROGRZEJNEGO

łBcmikn.
Cieszyn, ul. Stawowa 6 

Produkuje i oferuje

do sprzedaży nowoczesne o najwyższym stan­
dardzie artykuły termotechniki bytowej, jak: 

■ ogrzewacze wnętrzowe
H przewiewne z imitacją żarzenia
H termowentylatory
H oraz ogrzewacze promiennikowe
H kuchenki kryte, podróżne i z regulacją 

temperatury
H żelazka krawieckie.

Ogrzewacz elektryczny „KOMINEK” typ ORIO 
do nabycia w sprzedaży ratalnej.

NASZ
ZNAK

FIRMOWY
— GWARANCJĄ DOBREJ JAKOŚCI!

98kr

Sukces modelarzy z Istebnej
Z powodzeniem walczyli młodzi 

modelarze ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 z Istebnej na niedawnych Ogól­
nopolskich Zawodach Modeli Rakiet 
koło Nowego Sącza. W eliminacjach 
do mistrzostw Polski wzięło udział 98 
juniorów i seniorów.

W grupie juniorów, w kategorii ra­
kiet czasowych, uczeń klasy 7 Jan 
Suszka zdobył pierwsze miejsce zaś 
Edward Legferski był piąty, a Stani­
sław Hubka szósty. Należy nadmie­
nić. że w tej grupie startowało aż 5fi 
modelarzy.

Również bardzo dobre drugie miej­
sce w modelach rakiet czasowych za­
jął aktualny mistrz Polski Józef Go- 
rzołka.

Obecnie podopieczni nauczyciele 
Tadeusza Maciejrzjka przygotowują 
się do VII Ogólnopolskich Zawodów 
Modeli Rakiet o Puchar Jurija Ga­
garina, które odbędą się w dniach 23 
i 24 bm. w Toruniu.

Jak już podawaliśmy, w skład eki­
py narodowej, która brała udział w 
Mistrzostwach Europy Modeli Rakiet 
w Dubnicy (CSRS), wchodził także 
uczeń 8zkołV podstawowej nr 1 w 
Istebnej — Józef Gorzołka. Ten naj­
młodszy zawodnik w nąszej drużynie 
zajął w modelach rakiet czasowych 
1? miejsce (jako trzeci z polaków), 
zaś w kategorii rakietoplanów czwar­
ta lokatę. Ostatni wynik nie został 
jednak uznany, gdyż nie odnaleziono 
modelu.

W zawodach tych startowało 54 za­

wodników z Anglii, Bułgarii, Czecho­
słowacji, Rumunii i Polski, (cz)

/on Suszka - zdobywca I miejsca 
w grupie juniorów na ostatnich 
Ogólnopolskich Zawodach Modeli 

Rakiet.

Piłkarze rączni zakończyli boje
Ponad 30 drużyn stanęło na starcie 

tegorocznych rozgrywek o mistrzo­
stwo międzyszkolnej ligi w piłce ręcz­
nej szkół podstawowych. W grupie 
dziewcząt starszych do finału zakwa­
lifikowały się zespoły z SP Kaczyce, 
SP-1 Brenna, SP-2 Ustroń i SP-1 Chy­
bie, a w grupie dziewcząt młodszych*«  
SP-3 Ustroń. SP-1 Chybie. SP Kąęzy« 
ce i SP-1 Brenna.

A oto wyniki spotkań finałowych, 
które rozegrano w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Kaczycach 
SP-1 Chybie — SP-2 Ustroń 1:2. SP 
Kaczyce — SP-1 Brenna 2:1, SP Ka­
czyce — SP-2 Ustroń 3:2.

Mistrzem została drużyna gospoda­
rzy. prowadzona przez nauczycielkę 
Małgorzatę Hojka. Dalsze lokaty przy 
padły piłkarkom z Ustronia. Chybia i 
Brennej. Najlepszy zespół otrzymał 
piękny puchar przewodniczącego Za­
rządu Powiatowego SZS.

W grupie młodszej uzyskano nastę­
pujące wyn’kl: SP-3 Ustroń — SP-1 
Chyhie 2:0. SP Kaczyce — SP-1 Bren­
na 0:1, SP-3 Ustroń — SP-1 Brenna 
7:1.

Bezkonkurencyjnie wygrały dziew­
częta ze Szkoły nr 3 w Ustroniu, które 
trenował nauczyciel Adam Niemczyk. 
Zespół ten renrezentować bedzie nasz 
powiat w rozgrywkach ligi wojewódz­
kie! w piłce ręcznej w roku szkolnym 
1973/74.

Znamy także najlepsze zespoły chło 
plęce. Wielką niespodzianką jest zaję­
cie dopiero drugiego miejsca (w gru­
pie młodszej) piłkarzy ręcznych ze 
Szkoły nr 1 w Ustroniu, którzy od lat 
triumfowali w rozgrywkach.

W grupie starszej padły w finale na­
stępujące wyniki: SP-1 Ustroń — SP 
Górki 23:5. SP Kaczyce — SP-2 
Ustroń 2:5. SP-2 Ustroń — SP Górki 
13:8 i SP-1 Ustroń — SP Kaczyce 7:5.

Tak więc zwyciężyła, jak było do 
przewidzenia, drużyna prowadzona 
przez nauczyciela Jerzego Kowalczy­
ka, która zdobyła puchar ZP SZS. 
Dalaze lokaty przypadły SP Kaczyce, 
SP-2 Ustroń i SP Górki.

W grupie młodszej SP-2 Skoczów 
wygrał z SP-3 Ustroń 18:5, SP-1 
Ustroń z SP Górki 14:11, SP Górki i 
SP-3 Ustroń 5:0 i SP-2 Skoczów — 
SP-1 Ustroń 12:8.

Pierwsze miejsce piłkarzy ręcznych 
ze Skoczowa jest wielką niespodzian­
ką. Drużyna nauczyciela Leopolda 
Bnlandry wygrała zasłużenie i w przy 
szłym roku reprezentować będzie nasz 
powiat w rozgrywkach wojewódzkich. 
Drugie miejsce zajęli piłkarze z U- 
stronla — 1. trzecie z Górek, a czwar­
te z Ustronia — 3.

Do najlepszych zawodników turnie­
ju należeli- Karna*  i Muskoń z SP-1 
Ustroń. Golik z SP Górki i Skotnicki 
z SP-2 Skoczów. (cz)

IFE F-9 sprzedam. Jan Czyż, Ustroń, 
ul. 1 Maja 2
MOTOCYKL Jawę — 250. W bardzo 
dobrym stanie — sprzedam Gustaw 
Frycz, Cieszyn, Kolejowa 12. tel. 
19-94. _g-13713

POLE 64 ary, W Haźlachu, blisko 
przystanku PKS — sprzedam. Możli­
wość budowy. Anna Mazur, Cieszyn. 
Zamkowa 18. g-13718

PARCELE (86 arów) w Dolnej Suchej 
(okres Karvina) — sorzedam. Walenc- 
ka. Głuchołazy 48-340, Kopernika 12 
(Opolskie).

KOMPLET stołowy — tanio sprzedam. 
Cieszyn. Kopernika 9, tel. 18-61. w 
godz. 14—21. g-13719

SPRZEDAM fortepian „Petrof" oraz 
0.90 ha gruntu rolnego — sadu z zez­
woleniem na budowę w Cisownicy- 
Kamteńcu. w pobliżu przystanku 
PKS. Oferty kierować do redakcji 
pod „Cisownica“. g-13714

KUPIĘ domek jednorodzinny lub 
mieszkanie własnościowe w Cieszynie. 
Cieszyn, skrytka pocztowa 5. g-13717
WODZISŁAW, 2 pokoje z kuchnią, 
komfort, kwaterunkowe — zamienię 
na podobne w Wiśle lub Ustroniu. 
Zdzisława Stachura. Wodzisław, Ty­
siąclecia 72/2, tel. 511-58. g-13718

ZAMIENIĘ mieszkanie» 2 pokoje, 
kuchnia, komfort, kwaterunkowe, w 
Katowicach — Koszutce — na takie 
same, w Cieszynie. Morawiec, Ka- 
lenibice 54. . g-13721

WY POŻYCZAM białe _ kolorowe suk­
nie ślubne, wieczorowe, pnleryny, we­
lony. Rolińska, Bielsko Magł 14.

____ 13667g
PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu — 
malarza. Zakład Malarski Emil Rec- 
manik, Cieszyn. Tysiąclecia 6a (ZOR). 

g-13699
DOM jednorodzinny (wolny) w Cie­
szynie lub okolicy — kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Katowice „1862“.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY BIELSKO-BIAŁA 
ul. Partyzantów 88a, tel. 220-11 oraz 

REJON ENERGETYCZNY CIESZYN, 
ul. Mostowa 2, tel. 10-05 do 16-07

ZAWIADAMIAJĄ

te dla umożliwienia mieszkańcom załatwiania spraw w cza­
sie wolnvm od pracy, przyjmują interesantów w godzinach 
od 7 do 15 (w soboty do 13). a ponadto w poniedziałki 
i czwartki w godzinach od 7 do 17.

102kr

Moment dekoracji najlepszych sprinterek. Na najwyiszym podium 
Helena Musiol z ZNP. « Fot.: Paweł Czupryna.

I Międzyzakładowa Spartakiada
Ponad 100 uczestników wzię­

ło udział w finale 1 Miedzy., 
zakładowej Spartakiady 
Sportowej, zorganizowanej 

przez PKKFlT * Powiatową Radę 
Związków Zawodowych, która za­
kończyła się zwycięstwem drużyny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
(161 pkt). Dalsze lokaty zajęli: 
FMiNE Cieszyn — 35 nkt, TKKF 
Cieszyn — 32 pkt. PRM HW — 25 
pkt., PKS Cieszyn — 23 pkt., FACH 
Cieszyn — 18 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli:

KOBIETY: bieg na 60 m wygrała 
Helena Musioł (ZNP) w czasie 9,6, 
fi w drugiej grupie (poniżej 30 lat) 
triumfowała Jadwiga Zenderowskfi 
— 9,8 sek. Rzut kulą wygrała Maria 
Gryzło wynikiem 7.77 m

MĘZCZYZNI: bieg na 100 m w 
pierwszej grupie wygrał Bolesław 
Chamot (ZNP) — 12.4 sek. a w dru- 
gieł Tadeusz Kołder (ZNP) — 13.5 
sek. W biegu na 400 m triumfował 
Andrzej Nowotarski (FACH) _ 68.4
sek, a w skoku w dal Piotr Heg- 
lasz, również z FACH — 5.75 cm.

Rzut kulą w poszczególnych gru­
pach wygrali : Jan Szwarc (ZNP) —

15,46 m, Durlof Wangiel (PKS) — 
10.57 m, Tadeusz Zubek (ZNP) — 
11,07 i Adolf Kantor (TKKF) — 7,3« 
m.

Natomiast w skoku wzwyż trlum 
fowall: Jan Szwarc (ZNP) — 158 cm 
1 Tadeusz Zubek (ZNP) — 140 cm.

Najlepszymi siatkarzami okazali 
się zawodnicy TKKF Cieszyn, któ­
rzy w finale pokonali FMiNE Cie­
szyn 2:1 1 Rogorapłd 3:0. Drugie 
miejsce zajęli siatkarze FMiNE. a 
trzecie Rogorapłd u.

Finał koszykówki wygrali zawód 
nicy ZNP Cieszyn, którzy pokonali 
PKS 49:34 (24:19), a w piłce nożnej 
— piłkarze FMÍNE po zwycięstwie 
nad Elektrometalem 1:0.

I Międzyzakładowa Spartakiad*  
Sportowa należała do udanych. 
Szkoda tylko, że tak mało zawod­
niczek stanęło na starcie. Imprezie 
towarzyszyło również małe zainte­
resowanie ze strony kibiców, szcze 
golnie gdy chodzi o konkurencje 
lek koatlety czne.

Najlepsi zawodnicy i drużyny o- 
trzymali pamiątkowe medale (zło­
te, srebrne i brązowe), dyplomy i 
puchary. (cz)
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Witamy w Lidze Okręgowej

M
amy znowu swojego reprezentanta w Lidze Okręgowej. O tę przy­
jemną niespodziankę postarali sie piłkarze KS Cieszyn, którzy 
w pięknym stylu zdobyli tytuł mistrzowski. Gratulujemy pod­
opiecznym trenera Kasztury powrotu w szeregi ligowców.

W przyszłym sézonïe grać będą w klasie A piłkarze LZS Wi­
cher Kaczyce, którzy już na kilka spotkań przed zakończeniem

mistrzostw zapewnili sobie awans. Z grupy 
LZS Bojszowy.

bielskiej do klasv A a wä neu je

W czwartkowej kolejce spotkań u- 
zyskano następujące wyniki: Elektro­
stal Czechowice — Wisła Strumień 4:2, 
Cukrownik Chybie — LZS Łąka 1:2, 
Iskra Pszczyna — Beskid Skoczów 0:4,
I ZS Komorowice — BKS Bielsko II 
0:1, Spójnia Marklowice — Górnik 
Czechowice 4:0, KS Cieszyn — BBTS
II Bielsko 3:1, Beskid Bielsko — Kuź­
nia Ustroń 2ď.

W ostatnią niedzielę piłkarze klasy 
A zakończyli rozgrywki. KS Cieszyn 
pięknym zwycięstwem w Łące nad 
tamtejszym LZS 1:1 (0:0) przypieczę­
tował swój awans do Ligi Okręgowej. 
Bramki dla naszych barw strzelili: 
Kędziora — 2 oraz Zysek ! Kuczyń­
ski, po jednej. Przed meczem piłka­
rze gospodarzy pogratulowali druży­
nie cieszyńskiej mistrzostwa 1 zasłu­
żonego awansu do Ligi.

Również Cukrownik Chybie zdobył 
dwa punkty wygrywając w Czecho­
wicach z Górnikiem 5:1 (3:1). Bramki 
dla gości strzelili: Biskup — 2 oraz 
Stachura, Pisarek i Dziendziel. Do­
skonale zagrał młody bramkarz Cu­
krownika Henryk Skorupa.

Skoczowski Beskid pokonał, po ład­
nym meczu. Elektrostal Czechowice 
2:1 (0:1), zdobywając bramki ze strza­
łów Krzy wonią.

W dalszym ciągu dobrą formę de­
monstrują piłkarze Spójni Marklowi­
ce. którzy w Strumieniu wygrali z 
Wisłą 2:0 (1:0). Punkty dla gości zdo­
byli Gocman I Lewandowski.

Wysokie zwycięstwo odniosła także 
Kuźnia Ustroń, która rozgromiła na 
własnym boisku Iskrę Pseczyna, aż 
9:1 (4:0).

W pozostałych meczach padły na­
stępujące Wyniki- BBTS II Bielsko — 
LZS Komorowice 10:0. oraz BKS II 
Bielsko — Beskid Bielsko 3:1.

1. KS CIESZYN 26 43 73:28
2. CUKROWNIK CH. 26 37 53:23
3. LZS Łąka 26 30 53:36
4. Elektrostal 26 30 44 :32
5. KUŹNIA USTROŃ 26 2» 81:41
6. Beskid Bielsko 26 28 47:38
7. BESKID SKOCZOW 26 27 46:31
8. BKS II Bielsko 26 24 33:43
». LZS MARKLOWICE 26 23 30:44

10. Górnik Czechow. 26 21 32:55
11. Iskra Pszczyna 26 21 24:48
12. WISŁA STRUMIEŃ 26 19 *9:53
13. LZS Komorowice 26 16 21:68
14. BBTS II Bialsko 26 16 33:48

O spadku z klasy A zadecyduj« 
mecz barażowy pomiędzy rezerwą 
BBTS Bielsko a LZS Komorowie*,  
który odbędzie sie w sobotę 39 czerw­
ca na boisku Elektrostal! w Czecho­
wicach.

LB-klasa
Również piłkarze klasy B rozegrali 

w ubiegłym tygodniu dwie kolejki 
spotkań mistrzowskich. W czwartek 
uzyskano następujące wyniki: Wicher 
Kaczyce — LZS Kończyce Małe 8:1, 
Orzeł Z a błocie — Beskid II Skoczów 
2:0, Drzewiarz Jaworze — KS II Cie­
szyn 3:1, Olimpia Goleszów — Kole­
jarz Zebrzydowice 8:0, Beskid Brenna 
— LZS Górki 1:0, LZS Nierodzim — 
Olza Pogwizdów 5:4, LZS Kończyce 
Rudnik — Błyskawica DrogemyM 2:3. 
LZS Pruchna pauzuwał.

• • •
W przedostatniej kolebce «potka A 

mistrzowskich grac będą : DrzewUr» 
Jaworze — LZS Kończyce Małe, LZS 
Górki — Olimpia Goleszów, LZS Koń­
czyce U’ielkie —■ Beskid II Skoczów, 
Beskid Brenna — KS II Cieszyn, Wi­
cher Kaczyce — LZS Pruchna. Kole­
jarz Zebrzydowice — Błyskawica Dro­
gomyśl, Orzeł Zablocie — Olza Po­
gwizdów. LZS Nierodzim pauzuje.

W klasie B padly następujące wyni­
ki : Olza Pogwizdów — Wicher Kaczy­
ce 1:1. LZS Kończyce Male — Orzeł 
Zablocie o:4. LZS Górki — Kolejars 
Zebrzydowice 0:3, Beskid Brenna — 
Błyskawica Drogomyśl 4:1. Beskid U 
Skoczów — Drzewin rz Jaworze 1:2, 
LZS Pruchna — LZS Nierodzim 3:9, 
KS II Cieszyn — LZS Kończyce Rud­
nik 3:2, Olimpia Goleszów pauzował.

1. Wicher Kaczyco
2. Beskid Brenna

2ł
26

46 79:32
38 61:32

3. Olza pogwizdów 25 34 60:34
4. Orzeł Zabłoci« 2« 34 54:34
5. Drzewiarz Jaworze 2« 32 52:34
6. KS Cieszyn 26 26 51:S1
7. POM Nierodzim 26 24 64:59
8. LZS Pruchna 25 22 9:52
9 Kolejarz Zebrzydowice 25 22 16:50

10. Beskid Skoczów 2« 22 12:46
11. LZS Kończyce Male 25 2C 12:62
12. LZS Drogomyśl 25 18 31:60
13. Olimpia Goleszów 25 17 37:06
14. LZS Kończyce Wielkie 25 16 43:92
15. LZS Górki Wielkie 25 12 33:66

Kc-fclasaJ
Otwarta jest sprawa tytułu mUtrwo 

wskiego w klasie C. Dopiero barato- 
wy pojedynek pomiędzy Ł2SS Haźlach 
i Lutnią Zamarski zadecyduje o a- 

wannie jednej z tych drużyn do Ma 
ty B.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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KICZYCKIE PRZEDSZKOLAKI

Do Przedszkola Państwowego w Kiczycach uczęszcza 30 
maluchów. Prawie 20 z nich rozpocznie po wakac/ach 
naukę w miejscowej Szkole Podstawowe/ Najmłodszą 
przedszkolaczkg test 3-letnia Małgosia Macura, która 
bardzo lubi zabawy w piasku. Ostatnio kiczycka placówka 
przechodziła remont, w wyniku ktorego wybudowano ła­
zienkę, sanitaria, doprowadzona cieplq i zimnq wodę oraz 
wyłożono podłogę parkietem. Przedszkolem od 5 lat kie­
ruje dyrektor Anna Rudecka. Qi N/z. kiczyckie przedszko­
laki ze swojq wychowawczynię. • Fot.: Paweł Czupryna.

TURYSTA 
poleca 

WYCIECZKĘ 
„POD ISTEBNIANSKIE 

SMREKI"
WYJAZD autobusów PKS 

do przystanku Istebna - Olza: 
z Cieszyna — 7.00, 7 % oraz 
6 00 (z Wisły 6 45) i 6.30 (z 
Wisły 7.20); ze Skoczowa do 
Wisły — 6 30, 7.52, 7.55; z 
Wisły do Istebnej — 6.45, 
7.20, 7.50, 8,35, 9.10.

TRASA. Z Istebnej-Tarta- 
ku (w prawo) wzdłuż doliny 
rzeki Olzy koło gajówki do 
granicy z CSRS (Bukowiec), 
dalej wzdłuż potoka Bystry 
(granica Państwa). Powrót tg 
samą trasą do znaków żół­
tych (prowadzących ze Stoż­
ka) w prawo przez Jasnowi- 
ce do Jaworzynki.

WYŻYWIENIE na trasie: 
Gospody „Andziołówka" i 
„U Ujca” w Istebnej, gospo­
da „Na Groniu” w Jawo­
rzynce.

NOCLEGI: Stacja turystycz

na „Zloty Gron" Istebna 61 
(dojście z Centrum) oraz 
„Bucznik”, Istebna 452 (doj­
ście z przystanku Istebna — 
Olza).

POWROT autobusów PKS 
z Jaworzynki - Centrum: do 
Cieszyna — 17.15, 18.40. z Wi 
sły 19.40), 19.45 oraz z Isteb­
nej 20.54 (z Wisły 22.10. 22.201; 
z Wisły do Skoczowa — 19.40 
20,10, 21.10.

INFORMACJE ogólne. — 
Słynne świerki istebniańskie 
dochodzą do 60 m wysokości 
Miejscowi chłopcy wspinają 
się na nie, by zrywać szysz­
ki z nasionami, które potem 
są eksportowane do krajów 
skandynawskich. Drzewo 
świerkowe jest cenione w 
kraju i za granicą. Najwspa­
nialszy drzewostan świerko­
wy znajduje się nad poto­
kiem Bystry.

Jasnowice — najstarsza o- 
sada w zespole istebmańskich 
wsi — założona w XVI w. 
prawdopodobnie przez paste­
rzy wołoskich. Do niedawna 
istniał tutaj folusz (wałkow- 
nia), który został zniszczony 
przez powódź. Folusz to cięż­
kie drewniane młoty poru­
szane przez koła wodne, słu­
żące do ubijania odpowiednio 
złożonej tkaniny wełnianej.

(AK)

W STULECIE TURYSTYKI POLSKIEJ

Gdy w roku 1913 
otwarto pierwsze poi 
Ucie schronisko w Be 
skidzie Śląskim, Lud­
wik Kohutek roz­
poczynał swoją ka­

rierę turystyczną jako uczeń 
szkoły ludowej w Smiłowi- 
cach (Zaolzie).

Pamięta dobrze Józefa Joń 
ca („ojca” turystyki polskiej 
na Śląsku Cieszyńskim) i 
serdecznie wspomina wy­
cieczki prowadzone przez 
prüf. Franciszka Popiołka.

Rok 1918 odnotuje Kohutek 
w swojej kronice, jako bai - 
dzo płodny w akcje o typie 
organizatorskim, które po­
dejmuje już w mundurku 
harcerskim. Wtedy to za­
częło się wędrowanie po gó­
rach. biwakowanie, urządza­
nie kursów, rajdów, obozów. 
_W 1923/4 roku bierze L. 
is oh u tek udział W kursie 
narciarskich na Stożku, inicju 
jącym działalność „Watry”, 
w której pełni funkcję człon 
ka zarządu. Od tego też cza­
su trwa nieprzerwanie pa­
smo jego startów sporto­
wych, udziału w wyprawach 
i wycieczkach, m. in. do 
Tart. Tatry, nie lówiąc już 
o szlakach beskidzkich-

Turystykę uprawia wraz z 
grupą harcerzy z drużyny 
im. T. Kościuszki, którą sam 
zorganizował. Nie było wte­
dy autobusów, a pociąg do­
chodził tylko do Ustronia. 
Ale wyprawy były pełne 
przygód i to przyciągało mło 
dzież. Nie rezygnowano na­
wet z dalszych pieszych eska 
pad, jak choćby z Cieszyna 
do... Katowic na Zlot Cho­
rągwi.

Jako komendant Hufca cie 
szyńskiego Kohutek wpa­

jał w harcerzy ideę krajo­
znawstwa, stąd tajemnica 
interesującego zjawiska, że 
w szeregach harcerstwa rosły 
zastępy przyszłych działa­
czy turystycznych.

Gdy w la«ich 1925/33 zna­
lazł się w Wilnie, i tu pa­
sjonował się turystyką i 
sportem narciarskim. Zdobył 
nawet mistrzostwo Wilna w 
biegu na 18 km.

Tworzy także L. Kohutek 
ruch żeglarstwa turystycz­
nego. który ognrnął sporą 
cześć młodzieży szkolnej.

Po studiach wileńskich 
wraca do K itowic. Obejmuje 

Zaczęło się

od RopiczkL
komendę Hutca, organizu­
je zajtępy harcerskie, zakła­
da Harcerski Klub Narciar­
ski, urządza nadto wyciecz­
ki i zawody sportowe. Na­
stępuje jednak kilkumiesię­
czny okres-., bezrobocia, kię- 
d-7 to młody prawnik pozba­
wiony zostaje pracy. Wyjeż­
dża przeto na Zaolzie, gdzie 
w Orłowej - Łazach organi­
zuje Hufiec, w którego pro­
gramie -nalazły się znowu 
wycieczki, obozy, wyprawy, 
akcje sa kolt n iow

Wojna to dla L. Kohutka 
konspiracja, wydawanie taj­
nej gazetki, ucieczka przed 
gestapo.

Po 1945 r. odżyły dawne 
pasje. Wchodzi Kohutek do 
zarzadu PTTK, prezesuje 
Sekcji Narciarskiej „Pia­

sta”, a i teraz, mimo wieku, 
podejmuje wycieczki, jako 
przodownik narciarski w 
Beskidy i Tatry. Jest człon­
kiem Komisji Historycznej 
PTTK i retmanem cieszyń­
skiego Hufca. Cieszyńscy że­
glarze spod harcerskiego zna 
ku mają w Kohutku nie tyl 
ko dobrego opiekuna, ale i 
instruktora.

Pływa również po morzu, 
wszakże jest posiadaczem 
rzadkiego odznaczenia < za­
służony Pracownik Mo­
rza”. a nadto zaszczytnego 
tytułu „Harcmistrza Polski 
Ludowej”, który przyznano 
mu w roku ubiegłym, oraz 
trz< et. złotych odznak: 
PTTK. GOT i PZN.

Kohutek który uzyskał 
tytuł doktora nauk prawni­
czych, poz» pracą organiza­
torską w turystyce i har­
cerstwie jes*  autorem szere­
gu prac publicystycznych na 
tematy turystyczne i krajo­
znawcze. które drukował w 
prasie cieszyńskiej i ogólno­
polskiej. Po wojnie wydał 
„Przewodnik no Cieszynie” 
oraz opracował cenny „Słów 
mk nazw miejscowych Po­
morza Mazurskiego”.

Do utrapień mieszkańców 
ivieíolokatorskich budynków na 
leżą nieartykułowane dźwięki, 
i'łkle wydobywają się z rur, 
posiadających niezbyt preev- 
'.yjne lub nadpsute urządzenia 
iszczelnla jące. Na jikutek tego 

rodzą się sąsiedzkie niesnaski 
1 nieporozumienia, a wszyst­

Mimo podeszłego wieku dr 
Kohutek nie ustnje w precy. 
Uprawia nadal turystykę, 
nawet tę o charakterze wy­
czynowym. Tegoroczny okres 
letni spędza w Gdyni, gdzie 
bedzie prowadził kurs szkut­
niczy dla żeglarzy z całej 
Polski.

Planów na przyszłość ma 
snoro i życzyć by tylko na­
leżało sił do ich realizacji, 
bo zapału na pewnj mu nie 
braknie!

WŁADYSŁAW OSZELDA

ATRAKCYJNE OBOZY E’ MOWNE
Podobnie 1 k w poprzed­

nich latach 80 dziewcząt 1 
chłopców z Zespołu Państwo 
wych Techników Rolniczych 
w Cieszynie wyjedzie w o- 
kresie wakacji letnich na 
atrakcyjne obozy wędrowne. 
Organizatorem tej formy wy 
poczynku jest Zarząd Szkol­
ny ZSMW- Uczestnicy wszy­
stkich czterech obozów wez­
mą udział w konkursie „Szła

kiem Wiedzy 1 Przygód — 
1973”.

Szczególnie atrakcyjnie za­
powiada sie wędrowny obóz 
pieszy po ziemi warmińsko- 
mazurskiej.

Trasa 1 program uwzględ­
niają problematykę związa­
ną z 30-Ieeiem powstania 
Ludowego Wojska Polski, go 
oraz 500 rocznicą urodzin

Mikołaja Kopernika. Podczas 
pobytu na ziemi warmińsko- 
mazurskiej młodzież odwie­
dzi niektóre zakłady przemy, 
słowe, spotka się z działacza­
mi ZSMW i uczniami szkól 
rolniczych, oraz z przodują­
cymi gospodarzami.

Obóz będzie prowadził na­
uczyciel inż. Franciszek 
Ptak. (cz)

SPRZEDAŻ
— Czy sprzedałeś już coś, 

odkąd zacząłeś malować o- 
brazy?

— O taki Fortepian, fu­
tro, ubranie...

PRZYJACIÓŁKI
— Twój mąż doskonale Się 

prezentuje, ileż on ma lat?
— Skończy 50. Międzv na­

mi jest różnica prawie 10 
lat

— Co mówisz, nie przy­
puszczałam, że zbliżasz się 
do emerytury.

ZA WCZEŚNIE
Taksówka wiezie klienta 

„pod dobrą datą” do hotelu. 
Nagle kierowca widzi w lu­
sterku, że pasażer się roz­
biera.

— Proszę pana, niech się 
pan nie rozbiera, to jeszcze 
nie p ikó) hotelowy.

— Czemu mi pan mówi o 
tym dopiero teraz, jak już 
wystawiłem buty za drzwi!

rožeň czy Śmietnik?

Ustroński Oddział WSS uruchomił w Skoczowie ajencyjny 
rożen, tuż przy zbiegu ulicy Bielskiej i dragi wiodqcej 
z Cieszyna do Bielska. I nic by w tym nie było dziwne­
go, gdyby nie usytuowanie tego punktu handlowego. 
Kiosk z rożnem ustawiono tuż przy chodniku, a opodal 
przejeżdża,q setki samochodów, wydzielajqcych spaliny 
i wzbi/ajqcych kurz. W takim oto miejsęu sprzedaje się, 
jak glasi szyld przybity na slupie telełonicznym,
potrawy, piwo, oranżadę I wodę sodową. Co­
dziennie w tym „przytulnym" miejscu gromadzi się spora 
grupa osób, przeważnie mężczyzn... raczqcych się bar­
dziej piwem. niż pieczeniq z rożna. Czy taki „pizybytek” 
handlowy przynosi oddziałowi WSS chlubę? Fot.: S'ani- 

slaw Ceranowlcz.

PIANISTA
W sali koncertowej zagra­

niczne go uzdrowiska zatr id- 
niony tam muzyk gra utwo­
ry Chopina. Jeden „e słucha­
czy, pochyliwszy głowę, pła­
cze.

— Przepraszam — pyta w 
przerwie muzyk — pan jest 
Polakiem?

— Nie, pianistą...
ZAGADKA

— Czy wiecie, co to jest 
„szczyt ironii losu”?

— Nie.
— To moment, kiedy ra­

townik tonie w małżeńskim 
szczęściu.

W SĄDZIE
— Co, no dokonaniu wl i- 

mania. oskarżony wywiózł z 
gorzelni?

— Cysternę wódki.
— Coście z nią zrobili?
— Sprzedaliśmy zaraz, pa­

nie sędzio.
— A co zrobiliście z pie­

niędzmi?
— Przepiliśmy, Wysoki Są­

dzie.
NA PEWNO-

— Jak sądzisz, co uczynili­
by Anglik i Szkot, gdyby 
nagle wyłysieli?

— Anglik kupiłby cylin­
der, a Szkot natvchmi ist 
sprzedałby swój grzebień.

ODETCHNĄĆ
Młodzieniec tańczący z mło 

da dziewczyną przesadnie 
przyciska jp do slpbie.

— Panie Tadeuszu, jak się 
panu oddycha.

— Doskonale.
— To proszę i mnie pozwo­

lić.

KLUB „JANOSIK 
wyremontował schronisko

Członkowie Klubu „Ja­
nosik”, działającego przy 
Pruskim Towarzystwie Schro 
nisk Młodz.eżcwych w Ka­
towicach, od kilku lat spra­
wują opiekę nad szkolnym 
schroniskiem młodzieżowym 
orzv szkole podstawowej w 
Wiśle - Równem.

W roku bieżącym młodzież 
wspomnianego klubu wyko­
na w czynie społecznym re-

t mont schroniska. Naprawio­
no pomieszcza nia, wymalo­
wano ich wnętrza oraz ko­
rytarze.

„Janosikowie”, w czasie 
wolnym od pracy zawodo­
wej, przepracowali przy re 
nowacji schroniska ponad 
2.500 gadzin, co stanowi War­
tość blisko 25 tysięcy zło­
tych. (*;)

MŁODZIEŻOWY RAJD
W dniach od 2 do 8 bm. od­

był „tę doroczny rajd gón ki, 
popularyzujący piękno Beski­
du Śląskiego 1 Żywieckiego. 
Organizatorzy rajdu (Komisja 
Turystyki Górskiej PTTK w 
Gliwicach) prA/»otowala dla 
młodzieży 18 najbardziej atrak­
cyjnych tras turystycznych.

Mimo deszczowej pogody, na 
trasy turyst Tzne wyruszyło

ponad 1500 młodzieży szkól 
średnich woj. katowickiego. Na 
mecie w WUle-Centrum na 
uczestników gór kich wędró­
wek czekało wtele atrakcji, m. 
In. tradycyjna grochówka, pla­
kietki 1 czapki pimlątknwe.

Najlepsze dnAyhy otrzyma­
ły okolicznościowe dyplomy.

(se)

DOMY „ŚPIEWAJĄ”
kiemu winny uszczelki, któ­
rych nie uświadczysz w żad­
nym sklepie cieszyńskim.

A przecież tyle sie mówi 1 
plsze o hałasie 1 jego zgub­
nych skutkach. Czyżby ta świa­
domość nie dotarła jeszcze do 
naszego handlu 7...

<K) 

KRzyźlW
POZIOMO : 5. zmienne po­

wietrze. 6. ozdoba. 8. Pola na 
Siczy. 9. feudalny nadzorca. 
10. ’ produkt mleczny, 12. po­
ufałe pożegnanie. 13. jednost­
ka miary. 15. zawodowy mor­
derca. 16. wszyscy ją mają. 
Ifl. pretorlański cesarz rzym­
ski, pierwszy mąt Popel, tony 
Nerona. 20. miejsce handlowe.
22. jeden z trzech muszkiete­
rów. 23. miseczka. 24. skromny 
ptaszek. 26. popularna jarzyna 
wiosenna. 27. rodzaj kary. 28. 
żywy mur. 31. imię żeńskie. 34. 
coś dla ptaków zimą. 36. ucie­
kinier spod Troi. 37. pod wa­
lące się fundamenty. 39. teren 
nisko położony. 41. ruch. 42. 
nie bydło. 43. Imię jednego z 
bohaterów powieści „Ogniem 
i mleczem“. 44. marzenie ma­
turzysty.

PIONOWO: 1. może być zdal­
nie kierowana. 2. obiekt lata­
jący lub pocisk. 3. pierwsza w 

Kosmosie. 4. ryba-przewodnlk 
lu u osoba kierująca statkiem 
powietrznym. 5. częsty z wul­
kanu. 7. hasło. 11. za kredyt.
12. płuco miasta. 14. przysięga.
13. pojemnik. 17. miasto w sta­
nie Teksas. 10. wszechśwlat- 
21. pierwszy kosmonauta. 22. 
eksploatuje 1 finansuje statki 
morskie. 23a. smażone mięso. 
25. przychodzi do wora. 29. 
utv/ôr poetycki. 30. mówca i 
polityk ateński. 32. pasmo gór­
skie w Beskidzie Wschodnim. 
33. skrzydlaty śpiewak. 35. naj­
większy polski odkrywca. 36. 
jeden z największych fizyków 
świata. 38- w części słowackiej 
słynie z zamków. 40. wioska 
pod Jabłonkowem. .

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 llpca br. (de­
cyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej“, 
Rynek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśtą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

A

ONDRASZEK
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBÀL

asmo gór karpackich, oddzielające Śląsk, a ra­
czej księstwo cieszyńskie od Węgier, nazwane 
Beskidami, wysunęło jeden z najwyższych 
szczytów swoich naprzód w krainę Śląską, zna­
ny pod nazwą Łysej Góry. W pobliżu tej góry, 
w pięknej dolinie położona jest wioska Janowi- 

JL ce, słurąca jako miejsce urodzenia Ondraszka. 
Ni, gdyś okol ca me była tak zaludniona jck dziś i było 
u-iecej lasów. zumieszkałycł przęz dzikie zwier. ęta. Ko­
ściołów było mniej, a szkół jak najmniej, z których by 
nauka zbawienna się rozszerzała. W Janowicach takzt 
nie było jeszcze szkółki, ale karczma już sfiiial ' Ud te­
go czasu jednak wiele się zmieniło, i Janowice są dziś 
gminą obszerną, poradną I dość pięknie zabudowaną. 
Lecz zacznijmy, co nam stary bajarz opowiadał-

Już temu dawno, bo słyszał en to >d dziadka, > tóry to 
znów od swego dziadka pamiętał, żył w Janowicach na 
wolnym gründe wójt, wolny sii diak i karet marz, nazy­
wał się Ondrasz Szebesta, a mułzonc jego l vłc na imię 
Dorota. Wiodło się im dobrze, ale brakowało im tego, bez 
czego żadne małżeństwo nie jest zupełnie szczr liwym. 
Nie mieli dzieci, i dlatego było im markotno. Będąc bo­
gobojnymi, dawali na modlitwy, od iedznli co rok obraz 
Matki Boskiej w Częstochowie, składali ofio r / na kościo­
ły, udzielali jałmużny ubogim, ale daremne były ich 
prośby. Bóg nie chciał ich wysłuchnć i Dorota nie b?/ła 
pobłoooslaiołoną. Oi. gdyby buli Szebe: ton ie wiedzieli, 
co dla ich dziecka w wieczności przeznaczone, zapewne 
nie byliby o potomka prosili.

Gdy już tak dziesięć lat bez dzieci przeżyli, a bogac­
twa im ciągle przybywało, tu p it’nego dma pan wójt, 
licząc twarde talary, westchnął sobie i rzeki do zony:

— Gdybyśmy przecież mieli kogo, cobyśmy mu to 
wszystko po śmierci zostawić mogli!

Przy tym zasmucił się i w żałości zawołał:
— Jużbym nie dbał, gdyby ml nawet czart syna dał' 
Straszne to było słowo! Dorota słysząc je, zawołała:
— Co to mówisz mężu? Czy się Boga nie boisz, który 

cię skarać może?

--------------------- 2 ---------------------
Wójt jako człowiek pobożny, wnet też uczuł skruchę 

i żałował słów, które przez usta przepuścił. Ale słowa 
były wymówione i nie mógł ich nazad przywołać, a czart 
ma dobre uszy, zaraz nadsk^kv-e i chętni«, każdemu po­
służy, gdy swoją korzyść widzi. Tak się i tu stało.

Pan Bóg słysząc urąganie wójta, dopuścił, czego dotąd 
w swojej ipe «rzności dopuścić nie chciał.

Po niedługim czasie oświadczyła żona mężowi, że się 
czuje w nadziei. Wójt nie posiadał się z rad iści, bo jak 
pomyśleć sobie możecie, spełniło się mu, czego już od 
dziesięciu lat tak gorąco pragnął. Dawał na modlitwy 
i msze święte, i nie mógł się dociekać chwili, w której 
miał się stać ojcem.

Pewnego dnia, a było to w piątek prawie o północy, 
cudowno zjawisko przestraszyło całe Janowce. Kula og­
ni sta spadła z nieba ł wpodziła tuż w podwórko wójta 
Szebesty. Całe wieś była przerażona i truchlała ze stra­
ci u; tylko wóji skakał i szalał z radości, bo w tej sa­
mi j eh u Hi narodził mu się syn. którego przyjicie na 
twiat i Pan Bóg poznamionou a1 znakiem. Nie wspomnia­
ły się w tej chwili uszczęśliwionemu ojcu słowa przed 
kilku miesiącami wymówione

— Jużbym nawet nie dbał, gdyby ni i czart syna dał!
Tylko ludzie, którzy taki cud widzieli, mówili miedzy 

sobą'
— Co też z teg dziecka będzie, gdy sam Pan Bóg przy 

jego urodzeniu takie znaki zsyła!
Ale wójt na mowy ludrkie nie zważał, zachwycony 

i prawie zaślepiony szczęściem, całował i ściskał synka, 
dziw, że go nie udusił.

We chrzcie chciał, aby tak jak on się nazywał Andrze­
jem, czyli, jak tamtejsi mówią, Ondrasz; jako ojciec jed­
nak zawsze mówił do niego:

— Mój najmilszy Ondraszku.
Chrzciny wyprawił sute, a no chrzcinach jeszcze gości­

ny i muzyki nit chciały wziąć końca, którymi szczęśli­
wy ojciec sąsiadów uraczał i nawet na pamiątkę swego 
uszczęśliwienia potomkiem własnoręcznie zasadził lipę w 
swojem podwórku. Lipa ta jeszcze do niedawna stała na 
miejscu, aż ten pomnik Ondraszka kazał ściąć szynkierz 
tamtejszy.

Chłopiec rósł jak buk, był piękny, gibki i chytry, iż 
drugiego jemu podobnego we wsi nie była Lecz już w 
najmłodszych latach dawał poznać, co w nim siedzi; 
bruździł wszędzie i swawolił, bo mu rodzice na wszystko 
zezwalali (...)

I tak już od maleństwa rodzice sami psuli synalka.

--------------------  3 ---------------------
Cóż dobrego może się stać z dziecka, gdy rodzice za­

ślepieni nierozumną miłością nie poskramiają jego roz­
wiązłości, owszem wszystko przychwala |ą i wszelką wo­
lę mu dają. Na Ondraszku spełniło się tedy przysłowie: 
„co ma hakiem być, musi się z młodu krzywić".

Raz w niedzielę poszli wszyscy do kościoła, tylko mały 
Ondraszek został w domu. Jak to bywa w odległych od 
kościoła wioskach, nagotuje gospodyni zwykle już przy 
śniadaniu i obiad, a ody z kościoła powrócą, to tylko po­
trawy przygrzeją i drjr na stół. Tak też i w Janowi­
cach, gdzie mieszkańcy musieli półtorej mili do kościoła 
chodzić, gospodynie rob.ły.

Gdy więc Ondraszek sam bawił się w domu, a matka 
rano klusek na obiad nagotowała, przedsięwziął jedyna­
czek rewizję kuchenną. Na ognisku zna’azt w garnku 
kluski, nabrał ich do swej koszuli i wyuzedł na przedsio­
nek. Zobaczywszy drabinę opartą na strzesze, wylazł na 
jzczyt dachu. Ludzie włr nie powracający z kościoła pa­
trzyli na chłopca, których on za to wziął sobie za cel, ci­
skając w ich twarze kluskami. Wójt i wójtowa ujrzaw­
szy synalka zadrżeli, ale nie dlatego, że psotę wypra­
wiał, tylko iż widzieli jedynaczka w niebezpieczeństwie. 
Ondraęzek, poznawszy rodziców, stanął na szczycie da­
chu na głowie, nad czym jeszcze więcej Jię ulękli. Lfcz 
on spuścił się po brzuchu z dachu i stanął zdrów na zie­
mi. I rodzice zamiast skarcić, uściskali go, że wyszedł z 
niebezpieczeństwa.

Gdy był większy i pasał trzodę, nieraz go widziano, 
jak się ćwiczył w skokach, jak to cf dziś ejsi miejscy 
turniśd robią. Wbijał dwa rosochate drzewka w ziemię, 
do nich przywiązał pręty wierzbowe, co wyglądało jak 
line, komediantów, i po tychże biegał śmiało i lekko jak 
wiewiórka. Zaiste przyznajecie, ża to był zręczny chło­
pak.

Takie płatał figle mały Ondraszek i ludzie eiągle mó­
wili:

— Co to z tego chłopca będzie.'
Tylko rodzice w nieograniczonej miłości wszystko za 

piękne i dobre brali, mówiąc:
— Jak przyjdzie do lat i do rozumu, to i zestatecz- 

nieje.
Uczył się jednak dobrze, bo ojciec umiejący cokolwiek 

czytać, pociągał go także do książki.

e.d.n.
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OBRABOWAŁA EGZEKUTYWA
KP PZPR

W dniu 29 VI. zebrała się 
na kolejnym posiedzeniu Eg­
zekutyw a Komitetu Powia­
towego PZPR. Przed połud­
niem ezłonkowie zapoznali 
się z inlormacją Prezydiów 
PRN i MRN W’ Cieszynie o 
przygotowaniach do uchwa­
lenia samorządu mieszkań­
ców, po czym wvjechal. do 
Skoczowa, gdzie zwiedzili 
plac budowy Odlc' ni FSM.

Dy lekcja Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych oraz 
kierownictwo Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego zapozna­
ły Egzekutywę z realizacją 
zadań inwestycyjnych w za­

kładach FSM na terenie Sko­
czowa i Ustronia.

N istępnym punktem po­
rządku obrad bi ło omówienie 
form i metod pracy Komite­
tu Miejskiego w Skoczowie z 
POP. zakładami i aktywem 
w nowym układzie admini­
stracyjnym.

Wysłuchano również infor­
macji o wynikach szkolenia 
partyjnego w roku 1972/1973. 
w tym także o działalności 
Filii W UMI. oraz zatwierdzo­
no kierunki działania na rnk 
następny.

Zgodnie z ustalonym po­
rządkiem, podjęto również 
szereg decyzji kadrowych- (r)

W gościnie u kolonistów

Młodzież z Gdańska i Szczecina
odpoczywa w Górkach

CO ROKU NA OKRES WAKACJI LETNICH 
ponad 10 tysięcy dziewcząt i chłopców z na­
szego powiatu opuszcza rodzinne strony 
i wyjeżdża na kolonie, obozy i wczasy. W tym 

samym czasie blisko 15 tysięcy ich rówieśników 
z całego kraju przybywa na odpoczynek do atrak­
cyjnych miejscowości Ziemi Cieszyńskiej.

W ubiegłą upalną środę 
odwiedziliśmy kolonistów, 
którzy rozgościli się w go­
re klej Szkole Podstawowej.

Jak nas poinformował kie­
rownik kolonii. Jerzy Mar­
kowicz. iego oodonieczni to 
rnowie i córki pracowni­

ków rad narodowych z wo­
jewództw’ gdańskiego i szcze­
cińskiego. V raz z 8 wycho­
wawcami opiekuje się on 
209-osobow’ą gromadką kolo­
nistów, wśród których jest 
prawie 120 chłopców’ i 90 
dzicwwząt. Przebywają w 
Górkach od 25 czerwca i po­
zostaną w tej miejscowo -i 
do 18 lipca. W kilka dni póź

mej zjedzie do tej wdoski 
drugi turnus kolonistów z 
tych samych rejonów kraju.

Młodzież podzielono na 8 
grup, w pokojach, niezwykle 
schludnie utrzymanych, sypią 
po 15 kolonistów.

Kierownictwo kolonii w 
samych superlatywach wy­
rażało się o przygotowaniu 
obiektu n i przyjęcie gości z 
północy Polski Należy sobie 
życzyć — powiedział Jerzy 
Markowicz — aby wszystkie 
placôw’ki kolonijne były tak 
zagospodarowane.

REMONTY SZKÓŁ
rozpoczęto w terminie
ZALEDWIE PRZED KILKUNASTU dniami za­

brzmią! ostatni dzwonek, a już przeprowadza 
się w szkołach różnego rodzaju remonty 
kapitalne i bieżące. Tak jest np. w Szkole 

Podstawowej nr 1 w Skoczowie, gdzie następuje 
zmiana instalacji elektrycznej i modernizacja zaple­
cza socjalno-sanitarnego oraz urządzeń wodno-ka­
nalizacyjnych. Prace te, które pochłoną 550 tys. zł, 
wykonuje bardzo sumiennie i terminowo miejscowe 
MPGK.

W Liceum im. Pawła Stalmacha w Wiśle prze­
prowadza się wymianę pokrycia dachowego i inne 
roboty blacharskie, których koszt wyniesie około 400 
tys. zł. Roboty te wykonuje Brygada Remontowa 
„Polvidu" w Cieszynie.

Najpoważniejsze prace, a 
koszt ich wyniesie 1.20(1 tys. 
zl, wykonuje się w Szkole

Podstawowej w Mnichu. Po­
legają one na modernizacji 
całej szkoły (dobudowa za­

plecza administracyjnego i 
gespodar. zego oraz budów:, 
sali girnnastyezne.il. Zakoń­
czenie tych robót zaplano- 
wano na 31 sierpnia 1973 r.

W Cieszynie najpoważniej­
sze roboty prowadzone są w 
Państwowym Zakładzie Wy­
chowawczym — SP nr 10, 
gdzie kosztem 830 tys. zł wy­
mienia się instalację wodno­
kanalizacyjną, modernizuje 
sanitaria, wymienia okna i 
posadzki. Prace te wykonują 
różne firmy rzemieślnicze, 
w.-kutek czego z koordynacją 
prac są znaczne trudności.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym nr 1 (im. A. Osuchow­
skiego) kontynuowane są 
prace remontowe, rozpoczęte

(CIĄG DAI.SZY NA STR. 3>

Powiatowa organizacja SD

gosz oraz poseł na Sejm

A XII ZJAZD SD W CIESZYNIE przybyli 
liczni delegaci Stronnictwa, a nadto zapro­
szeni goście, m. In. przedstawiciel CK SD, 
przewodniczący Prezydium PRN Henryk Gor- 

PRL Franciszek Michalik.

przed nowymi zadaniami 
N
Sprawozdanie e. działalnoś­

ci Powiatowego Komitetu 
SD w Cieszynie złozyl prze­
wodniczący Přčzydiúm Fran­
ciszek Rychlicki, wskazując 
na szereg osiągnięć Strono • 
etwa z ostatnich trzech lat. 
szczególnie w zakresie usług 
i czynów społecznych. Z ko -i 
omówił on plan działalności 
cieszyńskiej organizacji SD, 
po czym głos zabrał w imie­
niu władz miejskich i Powia-

towvch a także Komitetu Po­
wiatowego PZPR tnw. Hen 
ryk (Inreosz, podkreślając 
doniosłość zadań, jakie stoją 
przed wszystkimi . stronni­
ctwami politycznymi.

W obszernej dyskusji mow 
cy kladli nacisk na potrzebę 
dyscypliny pracy, lepszej ko­
ordynacji poczynań, a nadto 
na podnoszenie św ladomości 
politycznej członków Stron­
nictwa.

starszy Cichu Rzemiosł 
Różnych, Władysław’ Brych, 
podniósł sprawę rozwoju 
rzemiosła i usług Franciszek 
Italski, mówiąc o osobistej 
odpowiedzialności każdego 
członka Stronnictwa, uwy­
puklił potrzebę poďnoszf nia 
pi.ziomu świadomości spolecz 
nej mas członkowskich. Wią- 
że się z tym sprawa dyscy­
pliny pracy’, eliminacji po­
siew konsumpcyjnych, ko­
nieczność eliminowania z sze­
regów’ SD tych jednostek, 
które znalazły się w nich 
przypadkowo.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Burza 
i oteuranie chmury 

nad Cieszynem
W godzinach południowych, 

dnia J9 czeiwca br. rozszalała 
tfię nad znaczną częścią nasze­
go regionu gwałtowna liurza, 
w wyniku której nastąpiło <*-  
he rwanie chniuiy. Epicentrum 
tego zjawiska miało miejsce 
nad samym < irszyneiii, cu «po­
wodowało zalanie wocią szere­
gu obiektów oraz zakładów 
przemy słowy cli.

Wody des/.czowe, których nie 
były w stanie pomieścić urzą­
dzenia kanalizacyjne, woarjy 
się do hal iahryc/nyuh Fabry­
ki Maszyn i Narzęd. i Elekiryw 
nych (do obu zakładów) FSE 
TERM1K A, Fabryki Mebli, do 
piwnic Żłobka i Dunin Dziec­
ka przy ul. Ki aszew«kiego oi az 
gmachu KP PZPR. W wielu 
miejscach miasta utworzyły 
na ulicach olbrzymieli rozmia­
rów kałuże, bowiem niesinne z 
wodą śmieci pozatykały stu­
dzienki wlotowe kanalizacji 
burzowej.

Ponownie dała się we znaki 
pracownikom okollcZ.iych przed 
aiębiorsiw oraz mieszkańcom 
tej części miasta — ultra Sta­
wowa, której wadliwa kanali­
zacja — a właściwie jej brak 
— była powodem zalania o- 
gródkow, piwnic oraz uniemoż­
liwiła powrót z pracy do cen­
trum Cieszyna.

Zalaniu uległo takie wiele 
piwnic budynków mieszkalnych 
w rożnych częściach Cieszyna.

W Nlerodzimiu interweniowa­
ła Zawodowa Stiaż Pożarna z 
Ustronia - Polany, w Dębowcu 
nadmierne opady deszczu spo­
wodować wezbrani»' stawów i 
zalanie drogi prowadzącej do 
Skoczowa

Wyładowania atmosferyczne 
stały się przyczyną pożaru 
dużej stodoły w gospodarstwie 
Anny Cywka w Dzięgielowi^. 
Straty, Wskutek »niszczenia o- 
hiektu oraz spalenia i;ana » 
maszyn rolniczych, sięgają po­
nad 10(1 uon złotych!

Wiele miejscowości naszego 
regionu tego dnia dotkniętych 
zostało także dość ailnym gra­
dobiciem, które wyrządziło spo­
ro szkód w sadach i płodach 
rolnych

Nastąpiły również awarie w 
sipri telefonicznej, uszkodzeniu 
uległy też urządzenia energe­
tyczne.

Ostatnia ulewa ponownie o- 
(frżnlła suszenie i zwózkę sia­
li*  do stodół. (tk)

(CIĄG D \LSZY NA STR. Z)

Podlqdowe urzqdzenie, obrazujqce układ elektryczny po­
jazdu samochodowego w nowocześnie wyposażonym 
ośrodku szkoleniowym Polskiego Związku Motorowego 

w Cieszynie.

Nowoczesny ośrodek PZM

Prawa jazdy 
dla 1200 kierowców

Istniejący zaledwie 5 lał cieszyński Ośrodek 
Szkolenia Motorowego PZM może się posz­
czycić pięknymi osiągnięciami. Należy do naj­

lepszych w województwie. Potwierdzeniem tego 
może być zdobycie w 1970 roku II miejsca we 
współzawodnictwie międzyzakładowym. Co roku 
placówka ta „wypuszcza" ponad 1200 nowych kie­
rowców z różnymi kategoriami prawa jazdy. 15 pro­
cent z tej liczby stanowią kobiety, a blisko 20 proc, 
przyszli użytkownicy traktorów.

Jak nas poinformował kie­
rownik Ośrodka, Rudolf 
Gnida, wykładowcy PZM 
prowadzą społecznie w szko­
łach naszego powiatu kur­
sy. po ukończeniu których 
młodzież otrzymuje korty 
rowerowe. W tym roku, z o- 
knzji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. 681’ dziewcząt 
i chłopców otrzymało takie 
pozwolenia. Ponadto dla ko­

rzystających z rowerów or­
ganizuje się w każdą sobotę 
w Ośrodku szkolenie zakoń­
czone egzaminem i wręcze­
niem karty. W ciągu C mie­
sięcy br. ponad 120 osób 
zdobyło takie pozwolenia

Kierownictwo Ośrodka 
PZM ściśle współpracuje z 
Inspektoratem Ruchu Drogo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Uroczyste zakończenie zaleć 
w cieszyńsMei Filii MIUMl
IT ROCZYSTY CHARAKTER miało tegoroczne 

I zakończenie zajęć w Filii Wieczorowego Uni- 
) wersytetu Marksizmu-Leninizmu w Cieszynie, 

które odbyło się w ub. środę, dnia 27 czerw­
ca br. w Auli Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
Kopernika w Cieszynie.

Przybyli na tę uroczystość sekretarze KP PZPR 
w Cieszynie — Tadeusz Tomiczek i Stanisław Zą­
bek.

Przebieg studiów w roku 
1972'73 oraz wyniki omówił 
Czesław Kaczmarczyk, po 
czym tegorocznym absolwen­
tom wręczono dyplomy. O- 
trzymało je 174 absolwen­
tów, w tym 39 studiujących 
na rocznym Kursie Teorii i 
Praktyki Propagandy Socja- 
lizmu^ 37 na rocznym Kur­
sie Ekonomicznym dla ak­
tywu robotniczego w Sko­
czowie. 25 ni rocznym Kur­
sie Ekonomicznym dla akty­

wu robotniczego w Cieszy­
nie. 32 absolwentów 2-let- 
mego Kursu Filozoficzno-Hi- 
storyczncgo oraz 41 absol­
wentów 2-letniego Kursu E- 
konomicznego.

Wyróżniającym się absol­
wentom w’rçczono nagrody 
książkowe. Otrzymało je 28 
absolwentów’, w imieniu któ- 
rvch za możliwość studiow’a- 
nia na WUML — Filii w’ 
Cieszynie podziękował Wła­
dysław Handze!. (z)

Naczelnik Gminy i Miasta Skoczowa — Roman Greń, byl 
pierwszym degustatorem regionalnej potrawy, sporządzo­
nej przez członkinie Klubu Senioto Podobno razowy chleb 
z biolym serem byl smakowityl 0 Fot.: Paweł Czupryna,

Wytrwałość organizatorów 
godna naśladowania

To były piękne...

VII DNI SKOCZOWA
ÄURA DOPISAŁA organizatorom tradycyjnych 

już „DNI SKOCZOWA". Wypadły one oka­
zale i mogły zadowolić wszystkich, którzy 
w tym czasie odwiedzili „trytonowy" gród. 

Przez pięć dni miasto tonęło w różnobarwnej de­
koracji: wszędzie rozlegały się śpiewy; tańczono
i bawiono się wesoło.

Szczególnie udany był te­
goroczny jarmark. Już od 
wczesnych godzin rannych 
zjeżdżały na skoczowski ry­
nek furmapki konne, samo­
chody i traktory. Ustawiono 
dziesiątki straganów, kios­
ków i odpustowych bud, w 
których można było kupić 
praw ie wszystke Handel i 
gastronomia zadbały, aby 
przybysze nie opuszczali

miasta głodni. Częstowano 
także smaczną miodulą; by­
ły potrawy regionalne i ślą­
skie krupnioki.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, chodził po mieś­
cie legendarny Wiircvnca, 
którego postać kreował Jan 
Czaputa. Można było zoba­
czyć historyczną, parową

Podobnie jak do historii miasta przeszedł herold miejski 
— Warcynga, tak dziś już stało się tradycją, że postać tę 
i powodzeniem odtwarza Jan Czaputo a Fot.: P. Czupryna

(CIĄG DALSZY NA STR. 21-

Z sesji Narodowej

Prawidłowa działalność 
administracji wiejskiej

TB T A OSTATNIO ODBYTEJ sesji Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Cieszynie, w dn u 26 

J. Bi czerwca br. dokonano oceny zabezpiecze­
nia powiatu przed klęskami powodzi. Obszer­

ny referat na ten lemat wygłosił przewodniczący 
Prezydium PRN — mgr Henryk Gorgosz. Omówił 
szczegółowo sytuację w powiecie, jaka zaistniała 
w wyniku powodzi w 1970 oraz 1972 r., wysokość 
szkód, jakie obie powodzie wyrządziły w naszym 
mieście I powiecie, jak też stan prac przy ich usu­
waniu.

Z zaplanowanych w pier­
wszym etapie 1972 r. robót 
kosztem 40.294,5 tys. zł Wy­
konano zadania wartości 
30.412.255 zł. Tak więc istnie 
ją nadal poważne zaległości 
za rok ubieglv.

W roku 1973 na usuwanie 
szkód powodziowych prze­
znaczono ogółem 51.800 tys. 
zl. ale istnieje obawa, że 
nie w’szystkie środki zostaną 
wykorzystane.

Na sesji przedstawiono też 
informacje o działalności 
administracyjnej gmin w po- 
wiecje cieszyńskim za okres 
od 1 stycznia do 31 maja 
1973 r. oraz < o działalności 
instytucji i organizm ji gos­
podarczych w wariuikąch no­
wego podziału, administra­
cyjnego.

Nowe władze gminne roz­
poczęły działalność 2 stycz­
nia br.

Poza Brenną. Dębowcem. 
Goleszowem i Istcbną, urzę­
dy miast i gmin posiadają 
dobre warunki lokalowe. 
Wyposażenie biur urzędów 
jest na ogół prawidłowe. Za­
trudnieni w urzędach pra­
cownicy legitymują się wyż- 
szy m i średnim wykształce­
niem. a jedynie stanowiska 
kancelaryjno - techniczne ob­
sadzone zostały przez pra­
cowników z wykształceniem 
podstawowym. W okresie 
sprawozdawczym do poszczę 
gćlnych jednostek admini- 
straevinveh gmin wpłynęły 

»ogółem 54 skargi i wnioski.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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NOWE OBIEKTY DLA RSP W SIMORADZU

W ciągu najbliższych miesię­
cy spółdzielcy z S:moradza wzbo 
gacą się o kilka nowych obiek­
tów. Obecnie trwa budowa im­
portowanych z CSRS brojlerni 
typu „Bios”. Cztery z nich sta­
ną w fili RSP „Wyzwolenie” w 
Marklowicach Górnych, a trzy 
w Simoradzu. Roboty prowa­
dzone są przez własną brvnadę 
systemem gospodarczym Wszy­
stkie brojlernie mają być odda­
ne do użytku do końca stycznia 
1974 roku.

Ponadto przeprowadzono kapi­
talny remont spółdzielczej wy­

lęgarni w Kończycach Małych. 
Zakupiono dwa francuskie agre­
gaty „Becoto”. pod którymi bę­
dzie można złożyć 180 tys. jaj. 
W wylęgarni tej produkowane 
będą pisklęta ras mięsnych.

Od lat RSP „Wyzwolenie" 
miało poważne kłopoty z wodą. 
Ostatnio warunki uległy popra­
wi? dzięki zainstalowanvm za 
kwotę ponad 2.5 min złotych 
wodociągom.

N/z,: Budowa brojlerni w Si­
moradzu.

Fot.: Paweł Czupryna

Ponad 300 min zł
na inwestycje rolne

T
egoroczny plan Inwestycji rolnych w naszym 
powiecie został ustalony na sumę 330 min zł. 
Największę kwotę, bo 164 min zł zainwestuję 
rolnicze spółdzielnie produkcyjne. I tak nowe 
brojlernie powstanę na przestrzeni 1973—74 
roku w Dzięglelowie, Ogrodzonej, Zamarskach 

i w Goleszowie. Powstanie też klika budynków mieszkal­
nych dla rodzin spółdzielczych.

Blisko 35 min zł przeznaczono na 
rozbudowę POM w Drogomyślu, 
gdzie powstanie odpowiednia baza 
remontowa maszyn rolniczych-

Na budowę nowych i rozbudowę 
istniejących wodociągów wiejskich 
przeznacza sio sumę 13 min zł nrzv 
czym spora ilość prac budowlanych 
zostanie wykonana przez mieszkań­
ców wsi w, czynie społecznym.

Kontynuowana będzie melioracja 
gruntów ornych, łąk i pastwisk za 
sumę ponad 23 min złotych.

Znacznie więcej środków na In­
westycje przeznacza spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu naszego po­
wiatu. Na prace budowlane i mo­
dernizacyjne kontynuowane w la­
tach 1973—74, przeznacza się blisko 

37 ntln złotych. Z tej kwoty z waż­
niejszych budowli należy «mienić 
m. łn. dom towarowy w Wiśle, ma­
gazyny towarów masowych i na­
wozowych w Goleszowie, Cieszynie, 
Zebrzydowicach, Pruchnej. budowę 
piekarni w Brennej, pawilon gastro­
nomiczny w Górkach Wielkich oraz 
kilka innych obiektów handlowych 

Najpoważniejszym hamulcem dy­
namicznego rozwoju inwestycji rol­
nych na naszym terenie jest brak 
wykonawców. Dla obiektów więk­
szych zapewniono już wykonawców, 
natomiast mniejsze obiekty będą re­
alizowane przez poszczególnych in­
westorów. systemem gospodarczym 
przy pomocy czynów społecznych- 

(sc)

Wyróżnienie 
Cementowni „Goleszów”
Jak nas poinformował dyrektor 

techniczny Cementowni „Goleszów" 
mgr Inż. Jan Dorda, uzyskała ona 
we współzawodnictwie międzyzakła 
dowym za rok 1972 zaszczytne 
III miejsce w skali krajowej.

Z tej okazji załoga przedsiębior­
stwa otrzymała dyplom przyznany 
przez Ministra Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowlanych o- 
raz przewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych.

Warto dodać, że w roku bieżą­
cym Goleszów realizuje również 
rytmicznie zadania planowe, zaś 
realizacja zobowiązań podjętych w 
remach akcji ..30 miliardów” o- 
siagnęla dotąd 80 proc (r)

lak lepiej wykorzystać
użytki zielone?

C/

Podczas odbytego we czwartek, 
dnia 38 czerwca br. posiedzenia 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej dokonano wnikliwej i 
wszechstronnej oceny poziomu go­
spodarki na trwałych użytkach zie­
lonych w powiecie cieszyńskim.

Zajmują one aż 11.548 ha (w tym 
łąki 4.420 ha oraz pastwiska 7.128 
ha). Wysunięto m in. wnioski, że 
należy zwiększyć dawki nawozów 
mineralnych na trwałych użytkach 
zielonych, zaś na podstawie wyni­
ków nauki i praktyki rolniczej u- 
powszechniać wcześniejsze pory ko­
szenia zielonki oraz zakiszania traw 
i sporządzania siano-kiszonek. Na­
leży również dażrć do racjonalizacji 
urządzania pastwisk z zastosowa­
niem urządzeń do dawkowania pa­
szy pastwiskowej, a na większych 
kompleksach pastwisk urządzać wo 
dopoje i budować obory letnie dla 
bydła. Potrzeba chwili jest konse- 
kwetnn realizacja programu zago­
spodarowania użytków zielonych w 
rejonie górskim naszego powiatu, 
jak również aktywizacja działalno­
ści spółek wodnych w zakresie in­
tensyfikacji produkcji tanich nasz 
z równoczesnym odbiorem mleka 
i żywca z pastwisk.

Na posiedzeniu wysłuchano też 
informacji o przebiegu realizacji 
planu inwestycyjnego w rolnictwie 
oraz informacji o przebiegu reali­
zacji zadań inwestycyjnych w 
spółdzielczości pracy w powiecie 
cieszyńskim w okresie 5 ostatnich 
miesięcy 1973 r. (z)

Kolonistom w Górkach brak tylko przysłowiowego „ptasiego mleka". 
Ośrodek posiada basen kąpielowy z krzysztalową wodą.

Odpoczywają w Górkach
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W tym miejscu można wspomnieć, 
że górecka Szkoła Podstawowa ma 
dobrego opiekuna, którym jest Wo­
jewódzka Rada Narodowa w Kato­
wicach. który pamięta o tej placów­
ce nie tylko w okresie wakacji, kie­
dy z niej korzysta, ale i w ciągu 
całego roku.

Z planu zajęć dowiedzieliśmy się, 
że młodzież korzysta z czterech ob­
fitych posiłków które przygotowuje 
kucharka Maria Podstada. W go­
dzinach nd 7 do 13 i od 16.30 do 19 
odbywają sie wspólne gry. zabawy, 
wycieczki, turnieje i nauka pływa­
nia.

Na przyszkolnym basenie zastaliś­
my grupkę dzieci, która pod kierun­
kiem instruktora wychowanie fizy­
cznego, Jacka Mitka, uczyła się pły­
wać.

Dotychczas dzieci odwiedziły Sko­
czów i pobliską Brenną. Natomiast 
w dniach 10. 11 i 12 lipce, udadzą

się autokarem WRN na objazd na­
szych Beskidów. Planowana jest 
także kolonijna olimpiada z meda­
lem! i nagrodami. Będzie ognisko 
i spotkanie z kolonistami przebywa­
jącymi w Brennej-

Młodzież w Górkach ma zapew­
nioną opiekę lekarską. Codziennie 
przybywa do szkoły miejscowy le­
karz. Stale jest na miejscu higieni­
sta oraz pielęgniarka.

Niezwykle prężna jest 13-osobowa 
Rada Kolonijna, którą kieruje 15- 
letnia Sławomira KWilińska z Gdań 
ska. Ona to wykonała tabele współ­
zawodnictwa. które obrazują rywa­
lizacje rom>edzv grupami w zakre­
sie punktualności, czystości i dyscy­
pliny.

Młodzież z Gdańskiego I Szczeciń­
skiego jest zachwycona pięknem 
krajobrazu beskidzkiego, gościnnoś­
cią i uprzejmością mieszkańców na­
szego powiatu oraz warunkami, ja­
kie jej stworzono, aby mogła dobrze 
odpocząć. ,

PAWEŁ CZUPRYNA

Nic zatem dziwnego, że apetyty dopisują, a reflektantów na „repetą" 
nie brakuje, • Fot.: Paweł Czupryna,

Za okazane wyrazy wspólczu 
eta, wieńce I kwiaty oraz licz­
ny udział w pogrzebie tragicz­
nie zmarłego

śp. Jana Ściskały
Dyrekcji I Radzie Zakładowej 
Fabryki Maszyn I Narzędzi E- 
Icktryrznych w Cieszynie, or­
kiestrze zakładowej I delega­
cjom oraz wszystkim uczestni­
kom pogrzebu serdeczne po­
dziękowania składa

RODZINA

Przyjaciołom 1 znajomym za 
wyrazy współczucia 1 udział w 
pogrzebie

śp. RUDOLFA KARPFStA
emerytowanego Prezesa Sądu i 
Notariusza w Cieszynie składa 
podziękowanie

RODZINA 

WTOREK, 3 LIPCA

18.05 Przedsiębiorstwa oferują. 17.88 
Młode widnokręgi. 10.-15 Domek na 
kółkach 10.30 Program publicystycz­
ny 30.00 Film. 31.55 Automotorewla. 
23.00 Muzyka siedmiu stuleci.

ŚRODA, 4 LIPCA

17.05 W wafee z Żywiołem. 18.05 Pro­
gram rozrv,wkowy. 10.45 Domek na 
kółkach. 16.30 Państwo to my. 30.00 
Sztuka telewizyjna. 21.33 Ludzie 1 Hi­
storia.

CZWARTEK, t LIPCA

8.05 Sztuka telewizyjna. 10.11 Film. 
17.00 Młodymi oczyma. 17.55 Studia 
szlagierów. 18.40 Domek na kółkach. 
20.00 Nie ma drogi powrotu. 31.45 Ro­
dzina Kociublńeklch.

PIĄTEK, C LIPCA _ _

15.45 TV Klub Młodych. 16.35 Zabój­
ca nieznany. 16.50 Jaskółka. 18.05 Pro­
gram rozrywkowy. 18.45 Domek na 
kołkach. 10.30 Czy przeżyją rok 2000? 
20.00 Igrania ze śmiercią. 32.00 Film.

SOBOTA, 7 LIPCA

1.30 Kompas. 9.30 Baśnie 1 bajki. 
10.10 Nie ma drogi powrotu. 14.50 
Plszkworki. 16.30 Program wojskowy. 
17.15 Striai dla dzl< I. 20.00 Estrada 
rozrywkową. 21.40 Uprchlík. 22.50 Z 
tańcem przez świat.

NIEDZIELA, ł LIPCA

9.30 Baśnie I halki. 9.53 Mój przyja­
ciel delfin. 10.20 Bvll sobie dwaj pl. 
sarze. 11.10 Koncert. 12.00 Niedzielny 
magazyn. 14.00 Program sportowy.
16.30 Interspnrt. 18.40 Dobranocka. 20.00 
Dziewczęta. 21.25 Kultura 1 społeczeń­
stwo. 21.30 Czarnobiałe gwiazdy.

PONIEDZIAŁEK, 9 LIPCA

17.10 Woda a człowiek. 18.40 Dobra­
nocka. 19.30 Spotkanie w Berlinie. 
20.00 Zbieracze. 21.25 Jawornik 73. 
11.50 Program interwlzjL _

Zamiast dwóch 
jedna GS

Do niedawna w naszyrp powie­
cie działało dziesięć GS „Samo­
pomoc Chłopska”. Z dniem 1 bm. 
nastąpiło połączenie dwóch dal­
szych gminnych spółdzielni, a 
mianowicie GS Zebrzydowice — 
Kończyce i GS Cieszyn —- Pastwi­
ska iv jedną spółdzielnię, mającą 
siedzibę w Zebrzydowicach.

Nowa jednostka bedzie obsługi­
wała rolników dwóch gmin: Zeb­
rzydowice i Haźlach. Dla spraw­
niejszej obsługi gminna spółdziel­
nia w najbliższych latach rozbu­
duje sieć magazynową i handlo­
wą na terenie swojej działalności. 
Powstaną też ośrodki ..Nowocze­
snej Gospodyni” i punkty usługo­
we dla ludności. (sc)

Dni Skoczowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

motopompę ciągnięta przez konie. 
Przygrywały trzy orkiestry ludowe.

Również inne imprezy wypadły 
okazale. Setki osób zebrały się nad 
brzegiem Wisły, aby uczestniczyć w 
puszczaniu wianków i zobaczyć 
„Sobótki”, które Przygotowała mło­
dzież z MDK „Tryton” Przepełnio­
ne było miejscowe kino podczas 
nocnego maratonu filmowego.

Imponująco wyglądał skoczow­
ski rynek w czasie wie zorntj pro­
jekcji filmu „Pan Wołodyjowski”, 
występu zespołu artystycznego Gór­
nośląskiej Brygady WOP i kabaretu 
Wojewódzkiej Agencji Imprez Ar­
tystycznych z Katowic.

Udany był także przegląd mło­
dzieżowych zespołów muzycznych, 
który zakończył się zwycięstwem 
zespołu „Apogeum” z Katowic 
przed zespołami z MDK „Tryton”-

Podczas „Dni Skoczowa” czynne 
były także dwie wystawy: filateli­
styczna i amatorów-plastyków. 
Szczególnie ta pierwsza cieszyła się 
wielkim powodzeniem zwiedzają­
cych. Sześciu zbieraczy znaczków 
pocztowych wystawiło wspaniałe 
zbiory dotyczące Roku Nauki Pol­
skiej, Mikołaja Kopernika, olim­
piad. martyrologii, wojska, łowiec­
twa i sławnych malarzy.

Tegoroczne „Dni”, chociaż skró­
cone, należały do najbardziej uda­
nych. Duża w tym zasługa ofiar­
nych organizatorów, no i oczywiś­
cie aury. (cz)

N
owy kodeks karny, obowią­
zuj acv od 1 stycznia 1970 r., 
wyodrębnia w osobnym roz­
dziale przestępstwa przeciwko 
rodzinie, opiece 1 młodzieży. W 
naszych warunkach Jest to wy­
razem wysokiej rangi społecznej ro­

dziny I konieczności lej obrony, na­
wet w drodze represji karnej. jeśli 
Inne środki zawodzą. Kto np. upor­
czywie uchyla się od wykonywania 
ciążącego ńa nim z mocy ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie 
dziecka 1 przez to naraża Je na nie­
możność zaspokojenia podstawowych 
potrzeb życiowych, podleca karze po­
zbawienia wolności. Jakże lednak czę­
sto rodzice, a izczególnie ojcowie, za­
pominają o tej elementarnej zasadzie.

Marian H. z Cieszyna, gdy w roku 
1958 porz.udł swoją tonę 1 dwoje ma­
łych dzieci, uznał, że jest zwolniony 
od wszelkich obowiązków wobec naj­
bliższych. Od samego poczntku, z 
uporem maniaka, zaczął się uchylać 
od łożenie na utrzymanie dzieci, a 
nawet od płacenia zasądzonych wyro­
kiem sądowym skromnych alimentów 
w wysokości 650 zł miesięcznie.

Nlr-sz'zę£11wa matka muslała sama 
borykać się z trudnościami wycho­
wywanie t utrzymania Ich wspólnych 
dzieci. Zarabiając jako pracownice 
fizyczna zaledwie 1.400 zł, a dopiero 
ostatnio około 2.000, muslała bardzo 
często ograniczać dzieciom wyżywie­
nie 1 podstawową odzież. W związ­
ku z powyższym Marian H. dwukrot-

Żniwa tuż, tuż...
Smutne refleksje 
z jednej narady

O
ile dopisze słoneczna po­
goda, za cztery tygodnie 
rozpuezną się duze żni­
wa. Jak do tej batalii o 
chleb przygotowały się 
kółka rolnicze, MBM, 

POM w Drogomyślu, spółdzielcy 
i rolnicy Indywidualni, pisaliś­
my na łamach „Głosu”. Ocena 
przygotowań wypadła pozytyw­
nie. Tak stwierdziła specjalnie 
powołana komisja powiatowa.

Najważniejszym zagadnieniem 
jest prawidłowe funkcjonowanie 
maszyn w okresie sprzętu. Ja­
ka jest gwarancja, że maszyny 
kółek rolniczych, MBM, rolni- 
kóiv indywidualnych będą pra­
cować sprawnie? Zależy to od 
wielu czynników, m. in. od su­
mienności remontu ciągników i 
maszyn żniwnych przez pracow­
ników POM i kółek rolniczych 
oraz MBM.

W okresie gorączkowych prac 
żniwnych zarówno ciągniki jak i 
maszyny żniwne ulegają awa­
riom. Wówczas potrzebna jest 
szybka pomoc mechaników i od­
powiednia ilość części zamien­
nych. A że z częściami zamien­
nymi do ciągników i maszyn 
żniwnych nie jest najlepiej, 
miałem możliwość przekonać się 
podczas niedawno zorganizowa­
nej z inicjatywy PZKR w Cie­
szynie narady dyspozytorów kó­
łek rolniczych i MBM.

Refleksje nie napawają opty­
mizmem. Sytuacja jest alarmu­
jąca. Zamówienie złożone na czę 
ści zamienne w „Agromie” w 
Świerklańcu przez Składnicę 
Maszyn Rolniczych PZGS w Cie 
szynie będzie zrealizowane w... 
10 czy 15 proc. „Agroma” pis­
mem z dnia 17 maja br. zawia­
domiła Składnicę Ma >zyn Rol­
niczych, że na zamówionych 100

szt. targańców do snopowiąza- 
łek WC-5 jest w stanie dostar­
czyć aż.. 5 sztuk’ Na zamówio­
nych 1000 sztuk stalek do kos 
otrzyma zaledwie połowę, przy­
cisków do kos będzie jak na „le­
karską receptę”. Chronicznie 
brak jest pasków klinowych. 
Składnica otrzyma 930 sztuk na 
zamówionych 3500. Podobnie 
rzecz ma się z realizacją wielu 
innych, niezbędnych części 
zamiennych do ciągników i ma­
szyn żniwnych. Brak jest kos do 
kosiarek konnych, listew do 
płócien, niektórych części do 
kombajnów zbożowych. Te o- 
statnie ma przydzielać specjal­
nie powołana komisja woje­
wódzka w Katowicach. Trudno 
dziś przewidzieć, jakimi kryte­
riami będzie się kierować komi­
sja w przydziale tych części. 
Óby tylko potrzebne detale do 
kombajnów trafiły, gdzie trzeba 
i we właściwym terminie.

Dyspozytorzy KR z Kończyc 
Wielkich, z Kończyc Małych, B 
Picrśćca i z MBM Goleszów 
przytaczali przykłady braku 
szeregu ■ innych, niezbędnych 
części do maszyn rolniczych. Np. 
kupienie łożysk jest wprost nie­
osiągalne. Zresztą Składnicą Ma­
szyn Rolniczych w III kwartale 
nie otrzyma ani jednej sztuki.

Sprzęt zbóż nie zależy tylko 
od samych rolników, ale w du­
żej mierze, od producentów czę­
ści , zamiennych i od dystrybu­
torów. Czy „Agroma" w 
Swierklańcu zrobiła już wszyst­
ko, by zrealizować zamówienia 
z terenu? Chyba nie! Najłatwiej 
napisać, że zamówienia będą re­
alizowane w minimalnym stop­
niu. To jednak nie może zado­
wolić, szczególnie u progu prac 
żniwnych. (sc)

Prawidłowa adaptacja Zawodowa 
każdego nowego pracownika w Fa­
bryce Maszyn i Narzędzi Elektrycz 
nyeh w Cieszynie jest ośrodkiem 
zainteresowania kierownictwa fa­
bryki.

Dla nowo zatrudnionych organi­
zuje się snotkania z nrzedstawicie- 
łami dyrekcji, KZ PZPR, Rady Za­
kładowej i ZMS.

Nowi pracownicy zapoznają się z 
profilem produkcyjnym fabryki, z 
działalnością organizacji polityczno- 
społecznych działających na tere­

nie fabryki oraz zwiedzają zakład 
pracy.

Na gorąco udziela się informacji 
o możliwościach podnoszenia kwa­
lifikacji poprzez uczęszczanie na za 
wodowe kursy kwalifikacyjni, oraz 
do szkół średnich czy wyższych.

Ostatnio pracownia socjologiczna 
wspólnie z działem szkolenia zawo­
dowego opracowała specjalną an­
kietę dla nowo przyjętych. Po­
może ona kierownictwu fabryki 
stworzyć jeszcze lepsze warunki a- 
daptacji społeczno-zawodowej, (kar)

WAŻNE DLA ROLNIKÓW
Najtańszym, ś Jednocześnie niedocenianym przez rolników nawozem azo­

towym Jest woda amoniakalna. Zawiera ona 20 nroc. czvstego składnika 
azotu, a Jej cena, biorąc pod uwagę czysty składnik, jeat średnio 40—50 
proc, niższa, aniżeli w pozoatałych aaortymentach.

Wartość nawozowa wody amoniakalnej. 1ak to wykazały Hczne doświad­
czenia naukowe 1 wyniki uzyskene w praktyce, jest taka sama, jak in- 
nych nawozów azotowych o zbliżonej zawartości czystego azotu.

Woda amoniakalna nada Je sie praktycznie do nawoten'a wszystkich 
gleb, z wyjątkiem skrajnie lekkich, oraz dla wazystkich roślin uprawnych 
wymagających nawożenia azotem.

Wyjątkowo dobre wyniki uzyskuje się przy stosowaniu wody amonia­
kalnej pod rośliny okopowe, pastewne, zboża Jare oraz warzywa wymaga­
jąca silnego nawożenia azotem.

Ze względu na ulatnianie się amoniaku, wodę amoniakalną należy sto­
sować tylko dogłębnie, przy czym głębokość przykrycia winna wynosić 
5—12 em w zależności od zwięzłości gleby.

Jedną z zasadniczych zalet wody amonlakalnel jest to te azot w niej 
zawarty nie ulega prawie zupełnie wypłukaniu z gleby, a jest równocześ­
nie łatwo pobierany przez rośliny.

Orientacyjne dawki wody amoniakalnej wynoszą: pod zboża Jare (z wy­
jątkiem jęczmienia browarnego) 200—300 kg/ha, pod buraki pastewne (w 
dwóch dawkach) 400—500 kg/lia. pod ziemniaki (w jednej dawce) 300—100 
ke/ha. nod rrqnnk (bez obornika) 600—850 kß/ba, pod kukurydzę i Inne 
pastewne 350—500 kg/ha.

Ze względu na konieczność posługiwania się przy rozlewie specjalnym 
sprzętem, nawożenie wodą amoniakalną wykonują za niewysoką opłatą 
punkty usługowa POM oraz MBM 1 KR, gdzie zainteresowani winni skła­
dać zamówienie na rozlew.

Przy dawce 300 kg wody emonlakalnej na 1 ba koszt ogólny (nawozu 
I wylewu) wynosi 353 zł, podczas gdy przy zastosowaniu tej samej Ilości 
ezvsteeo składnika w saletrzaku sam koszt zakupu, bez robocizny 1 trans­

portu, wynosi 450 zł.

Wyrodny ojciec
nie stawał jako oskarżony przed Są­
dem Powiatowym w Cieszynie 1 każ­
dorazowo byt skazywany ńa 1 rok I 6 
miesięcy pozbawienia wolności.

Niestety, kary te nie wplvnęty na 
zmianę Jego sposobu rozumowania 1 
postępowania. Gdy w dniu 13.1.1968 r. 
opuścił zaklad karny, znowu wszelki 
sluch po nim zaginął. Tym rasem, 
stosując różna uniki byl prawie przez 
okres 5 lat nieuchwytny.

Tymczasem jego dzieci, które jut od 
ponad 11 lat nie widziały własnego 
ojca, dorastały, a tym samym potrze­
by ich stale powiększały się.

Wreszcie zdołano ustalić, te wyrod­
ny ojciec, dopuszczający się prze­
stępstwa wobec własnych dzieci, jest 
zameldowany na pobyt stały w Zar- 
denikach, pow. Biskupiec, a czasowo 
w Kuliazewle pow. Stupsk.

W dniu 25.4. br. Marian H. został 
znowu aresztowany i ostatnio, po raz 
trąeci, stanął Jako oskarżony przed 
Sądem Powiatowym w Cieszynie.

Przesłuchiwany, jeszcze w toku do­
chodzenia Jako podejrzany, przyznał, 
te nie płaci zasądzonych alimentów, 

których zaległości wzrosły do 80.000 zł. 
Utrzymywał przy tym. Iż czuł się 
zwolniony od obowiązku alimentacyj­
nego, gdyż do utrzymania dzieci przy­
czyniała się Jego matka. Ponadto sta­
nowczo zaprzeczył, jakoby miał sią 
ukrywać przed swoją b. żoną.

Powyższe wyjaśnienia pozostawały 
jednak w zupełne) sprzeczności z ze­
branymi dowodami, z których m. In. 
jednoznacznie wynikało, ii matka 
oskarżonego jest rencistką i osobą 
chorą. 1 że w ogóle nie odwiedzała 
swoich wnuków.

Na rozprawie oskarżony cynicznie 
wyznał, iż ostatnio wprawdzie zara­
bia ok. 4.000 zł miesięcznie, lecz żyje 
w konkubinacie z rozwódką która * 
poprzedniego związku ma dwoje dzie­
ci.

Blórąe pod uwagę zebrane materia­
ły dowodowe, Sąd uznał winę oskar­
żonego za w pełni ‘udowodnioną 1 ska­
zu! go na 2 lata 1 6 miesięcy pozba­
wienia wolności.

Wyrok nie Jest prawomocny 1 spra­
wa Mariana H. może się jeszcze zna­
leźć na wokandzie Sądu TI instancji.

HENRYK ZALESIU

26905682948
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W celu poprawienia po­
ziomu usług, świadczo­
nych przez rożne obie­
kty turystyczne na te­

renie n iszego wojew6d’''ł wa, 
redakcją katowickiego „Wie­
czoru”. WKKFiT i PTTK ogło­
siły nowy atrakcyjny konkurs 
z nagrodami pod nazwą „Wzo­
rowa obsługa turysty”.

Jak już podawaliśmy, orga­
nizatorzy podzielili obiekty na 
dwie grupy. Do pierwszej 
wchodzą domy wycieczkowe, 
schroniska PTTK i młodzieżo­
we. motele i hotele, a do dru­
giej — stacje turystyczne I 
kwatery prywatne. Przy podsu 
mowaniu konkursu, który 
trwać będzie do końca marca 
1974 roku (przez sezon letni

Konkurs pod nazwq 

„Wzorowa obsługa turysty”
i zimowy), brane będą pod u- 
wagę. poziom usług noclero- 
wych i gastronomicznych, stan 
czystości pomieszczeń sanitar­
nych i estetyka otoczenia obie­
ktu, poziom informacji, jak 
również wystrój krajoznawczy 
placówki.

We wszvstkich obiektach, 
które przystąpią do konkursu, 
znajdować się będzie skrzyn­
ka. do której turyści składać 
będą swoje spostrzeżenia na 

specjalnych „kartach oceny 
obiektu’.

Dotychczas wązystkie obiek­
ty' podległe PTTK otrzv.nały 
już instrukcje odnośnie do no­
wego konkursu.

Na zwycięzców czekają na­
grody wojewódzkie i povziato- 
we. Stąd warto uczestniczyć 
w nowym, atrakcyjnym kon­
kursie. Skorzystają z tego tu­
ryści i gospodarze obiektów.

Zapraszamy do konkursu.(cz)

LÍŠTU (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nowoczesny ośrodek PZM

Z sesji PRN
• rodzinnych i sąsiedzkich, naprawy 
I dróg, remontu budynków gospodar-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. L) Przed nowymi
zadaniami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1,

wodno-kanalizacyj-

REDAKCJI

powiedzieć, że wy 
firmy remontowo-

Pierwszy 
Ośrodek

od
po-

dzieżowych i innych form młodzie­
żowej rozrywki. Chodzi tu głównie 
o niektóre fonoramy. stwarzające 
okazje do nieodpowiedniego zacho­
wania.

Problemem alkoholizmu zajął się 
z kolei natomiast lek. med. Boles­
ław Skaluha-

W obszernym przyczynku dvsku- 
syjnym poseł Franciszek .Michalik 
mówi! o tym, że za mało jest je­
szcze członków SD w organizacjach 
społecznych, kulturalnych i oświato-

tychczasowe wiejskie ośrodki zdro­
wia w siedzibach gmin przekształco­
no w gminne ośrodki zdrowia, a ich 
zakres świadczeń został znacznie 
rozszerzony. W Ochabach i Konia­
kowie dotychczasowe siedziby GRN 
adaptowano dla potrzeb służby 
zdrowia.

Pewne niedociągnięcia notuje się 
w dzialďlnosi i pocztowo-telekomuni- 
kacyjnej. Szereg placówek poczto­
wych ma zbyt małe pomieszczenia, 
w wielu (np. w Istebnej) urządze­
nia techniczne są wybitnie przesta­
rzałe. Również obsada doręczycieli 
w szeregu placówek pocztowyah 
jest z.bvt słaba. Kierownictwo OUPT 
w Cieszynie robi wiele starań, by 
istniejący stan rzeczy poprawić. Nie 
budzi natomiast większych zastrze­
żeń działalność ochotniczych straży 
pożarnych w powiecie cieszyńskim.

(z)

li Józef Balcar 1 ZtĄ anna G~bołyś. 
zaś o historii Ziemi Cieszyńskiej i 
jej współczesnych przemianach mó 
wił Karol Morys.

mykanie placówek sklepowych. Po­
ważne zastrzeżenia budzi również 
działalność PKS w naszym powie­
cie, która nie zapewnia dogodnych 
dojazdów do urzędów gmin i miast, 
do Goleszowa, które odbywają się 
przez Cieszyn lub Cisownicę. Podob­
nie uciążliwe są. dojazdy do Urzędu 
w 1 iażlachu dla m-ies; końców Mar­
klowic, Pogwizdowa i Zamarsk.

Nowy podział administracji tere­
nowej objął swym zasięgiem rów­
nież służbę rolną, służbę zdrowia, 
jak też organizacje i instytucje 
d-iałaince w środowisku wiejskim. 
W każdej gminie działają np. banki 
spółdzielcze lub ich oddziały Ich 
działalność nie budzi zastrzeżeń. Do-

dzili oni zgodnie, te cieszyńska pla­
cówka należy do najładniejszych 
nie tylko w województwie katowic­
kim. ale i w kraju. Tak więc mia- 
sło i powiat wzbogaciły się o jeszcze 
jeden niezwykle pożyteczny obiekt.

(cz)

niowa. Wykładowcy i instruktorzy 
pomagali również ofiarnie przy bu­
dowie i wyposażaniu pawilonu.

Niedawno odwiedzili Ośrodek 
PZM przedstawiciele prasy, radia i 
telewizji, interesujący się turysty­
ką i sportami motorowymi. Stwier-

zrbaw. Najczęściej
trudnościami są:

n z broku przewiewu dym z pie­
ca warsztatu stałe kotłuje przed 
oknami i dodatkowo wypełnia 
mieszkania.

Powyższe okoliczności zmusza­
ją nas do stałego zamykania o- 
kien nav'et w letniej porze, gdy 
na dworze jest gorąco!

Unoszące sic gazy sa trujące i 
próżne dla zdrowia.

Pragniemy nadmienić, że wszel 
kie dotuchczasowe interwencje 
w Miejskiej i Powiatowej Padzie 
Narodowej w Cieszynie oraz w 
Inspektoracie Sanitarnym 
przeszło piętnastu miesięcy 
zostały bez skutku.

Wacław PAGIŃSKI
Paweł CICHY

Ogólnopolski Zlot Turystyczny 
Nauczycieli, organizowany przez 
Zarząd Główny ZNP i Główny Za­
rząd Polityczny Wojska Polskiego 
odbywał się w dniach 27 — 30 
czerwca w województwie katowic­
kim pod hasłem: „Poznajemy trądy 
ejr niepodległościowe i rewolucyjne 
Śląska oraz Zagłębia”.

Ziemię Cieszyńską zwiedzała 40- 
osobowa grupa nauczycieli i dzia­
łaczy ZNP z województwa szcze­
cińskiego Przybyli oni do Cieszyna 
27 czerwca br. i jeszcze tego dnia 
zostali przyjęci przez gospodarzy 
miasta i powiatu.

Z literaturą ludową — gawęda­
mi gości ze Szczecińskiego zapozna-

„kontakt" przyszłych kierowców z „sercem" samochodu, 
szkoleniowy PZMot. dysponuje wszystkimi typami pojazdów 

mechanicznych. £ Fot.: Paweł Czupryna.

już pr ed kilku latv. W roku bieżą­
cym kosztom 800 tys. zł dokona się 
modernizacji sanitariów.

Poważne prace remontowe prze­
prowadza sic również w szkołach, 
które nie podlegają Inspektoratowi 
Oświaty w Cieszynie, m. in. w Zes­
pole Te-hrików Rolniczych i w Zes­
pole Szkół Ekonomicznych CRS.

W Szkole Podstawowej w Lipow­
cu kontynuowana jest w czynie spo­
łecznym budowa sali gimnastycznej. 
Koszt prac, wykonywanych m. iii 
dzięki znacznej pomocy finansowej 
FMiNE. oblicza się na 1.680 tys. zł. 
Również w Zamarskach trwają pra­
ce przy budowie nowej szkoły, któ­
rej koszt wyniesie 6.467 tys. zl. Za­
kończenie budowy przewidziane jest 
w IV kwartale br.

W licznych szkołach Cieszyna I 
powiatu prowadzone są drobniejsze 

wych. Daje się odczuwać igólny 
brjk działaczy społecznych, ich sze­
regi powinni więc zasilić także 
członkowie Stronnictwa. Mówił 
także — a temat ten był poruszony 
i przez innych dyskutantów — o 
sprawie opieki nad ludźmi starymi, 
których jest w Polsce coraz w.ęcej.

Na zakończenie Zjazdu dokonano 
wyboru władz powiatowych Stron­
nictwa, którego Prezydium ukon­
stytuowało się następująco: prze­
wodniczący — Fr-nciszek Rychlic­
ki. zastępcy — Bolesław Nitra, Frań 
ciszek Haiski i Władysław Brych. 
Sekretarzem PK SD wybrany zostił 
Marek Świstu n, a skarbnikiem — 
Józef Kubalok. Członkami zarządu 
zostali: Roman Szwanda, Anna Mło­
dzianowska i Bolesław Skaluha.

(Wł. O)

wego Komendy Powiatowej MO 
i Zarządem Powiatowo-Miejskim 
Towarzystwa Trzeźwości Transpor­
towców. Wykładowcy i instruktorzy 
PZM biora udział we wszystkich 
akciach profilaktycznych, takich jak 
„Uwaga znowu wypadek”, ..Stop — 
dziecko na drodze” czv też „Tydzień 
kultury na jezdni”. Pomaeaja rów­
nież zabezpieczać trasy w czasie wy­
ścigów i róžnvcb zawodów.

Kiedy przed 5 laty zakładano 
Ośrodek, pracownicy jego mieli do 
dyspozycji skromne, ciasne i ciemne 
pomieszczenia w starym budynku 
koło lodowiska. Obecnie na miejscu 
tym stoi okazały pawilon, który 
wyposażono w najnowszy sprzęt po­
trzebny przy szkoleniu przyszłych 
kierowców. W obiekcie tym, który 
kosztował około 5 min złotych, znaj­
dują się sale wykładowe do nauki 
przepisów ruchu drogowego, mecha­
niki. zajęć praktycznych, warsztaty, 
5 garaży, biura, kawiarenka i po­
koje noclegowe. Za ośrodkiem znaj­
duje się duży wybetonowany plac, 
który również wykorzystuje się do 
celów szkoleniowych.

Obecnie prowadzone są roboty po­
rządkowe przed pawilonem. Utwar­
dza się drogo dojazdową, zakłada 
chodniki, urządza kwietniki i skwe­
ry. Niebawem przystąpi się do ogra­
dzania całego obiektu. Wszystkie 
praco mają być ukończone przed 22 
lipca. kiedy to plecówka PZM zosta­
nie oddana do użytku-

Należy zaznaczyć, że w czasie po­
wstawania nowoczesnego ośrodka, 
mimo trudności, bez przerwy pro­
wadzona była działalność szkole­

niu, w Kończycach Małych, Mar­
klowicach Görnvch. Wiślicy. Bąko- 
wie oraz w przedszkolach w Bren-
n.ej. Górkach Wielkich, Goleszowie, 
Kie vcach. Wiślicy. Strumieniu. Wi- 
Śle-Głębcach.

Z zasady są to remonty instalacji 
wodno-kanalizacyjnej, remonty da­
chu. sanitariów, konserwacja stolar­
ki. malowanie pomieszczeń lekcyj­
nych i pokoi : 
występującymi 
brak odpowiednich materiałów, m. 
in. cegły, wapna oraz części do urzą­
dzeń i instalacji 
nej i c-o.

Ogólnie można 
konujące prace 
budowlane wywiązują się solidnie 
ze swoich zadań. Jest to tym bar­
dziej ważne, że termin przygotowa­
nia szkół i innych placówek ośw a- 
towo-wychowawczych do nowego 
roku szkolnego 1973/1974 wyznaczo­
no na dzień 15 sierpnia 1973 r. (z)

NAPRAWDĘ?
Anna Prochaska 
rzekomej odmo-

Tntcresującp było wystąpienie mgr 
Jana Knoppka z Wisły- Mówił on o 
rosnąc’m udzielę sektora pr”watne- 
go w realizacji zadań, jakie stoją 
przed ruchem turystycznym i wcza­
sowym w Beskidzie Śląskim, szcze­
gólnie zaś w Wiśle, gdzie istnieją 
ponad 24 prywatne stołówki, wyda­
jące blisko tvsiac obiadów dziennie 
To samo dotyczy noclegów i usług.

Mgr Anną Młodzianowska szero­
ko omówiła problem wychowania 
młodzieży, zwracając się do człon­
ków SD i ich rodzin o podejmowa­
nie wysiłków, by młodzież mogła 
z ich postaw i czynów czerpać wzor­
ce. Apelowała ona jednocześnie o 
podniesienie poziomu zabaw mlo- 

tatka o organizowanym przez 
Zarząd Powiatowy ZMS wystę­
pie zespołów młodzieżowych, na­
grodzonych na tegorocznym 
przeglądzie. Na koncert zostały 
zaproszone trzy zespoły, tymcza­
sem w oznaczonym przez orga­
nizatorów terminie zjawił sie 
tylko jeden, a to „Nasza Trój­
ka”.

Po przybyciu na miejsce 
stwierdzil^my bałagan organi­
zacyjny. Ro’poczçcie programu 
miało się odbyć o godz. 15, (zm- 
pót „Nasza Trójka" przybył już 
o godz. 141, gdy tymczasem o 
godz. 15.30 organizatorzy nie mo- 
gli dać odpou ledzi, czy występ 
to opole się odbędzie. W takim 
stanie 
zając 
dzie, 
godz.

czych itp. Podkreślić należy, że w 
okresie tym nie zanotowano żad­
nych skarg na działalność admini­
stracyjną gmin.

Nowy pudiiał administracyjny 
spowodował zmiany w dotychczaso­
wej strukturze różnych instytucji i 
organizacji gospodarczych. Obecnie 
istnieje w naszym iowiecie 8 spół­
dzielni GS. a to w Brennej-Górkach. 
Chybiu. Goleszowie, w Istebnej, 
Skoczowie. Strumieniu-Pruchnej, 
Wiśle oraz Zebrzydowicach-Hażla- 
chu. Niestety, nie wszystkie spół­
dzielnie pracują prawidłowo. Notuje 
się skargi mieszkańców na braki w 
zaopatrzeniu, na nieuzasadnione za-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dotyczyły one między innymi 
szkód w uprawach rolnych, sporów 

rzeczy nasz zespół, uwa- 
że impreza się nic odbę- 
opuścił Dom Kultury o 
16.00.
Zespół „NASZA TRÖJKA” 

Skoczów

JA W SPRAWIE PIWA
Jestem stałą czytelniczką Wa­

szego pisma. Ostatnio poruszacie 
temat alkoholizmu, a ponieważ 
pilnie sledze dyskusje, dorzu­
cam kilka własnych uwag.

Wszędzie na dworcach kole­
jowych zniesiono już sprzedaż 
piwa pełnego. Nie dotyczy to 
tylko dworca w Skoczowie. Nie 
range patrzeć, jak kolejarze — 
i nie tylko, bo i szoferzy i pra­
cownicy Odlewni — zaprawiają 
się tym piwskiem, a potem idą 
do pracy.

Ostatni wypadek drogowy, któ 
Ty mia1 miejsce pod koniec ma­
ja na ulicy Mickiewicza w Sko 
czowie. też był po części spowo­
dowany „doprawieniem się” kie 
rowcy w kiosku na dworcu ko­
lejowym.

Najgorsze jest to, te zaczął 
się sezon wycieczek szkolnych i 
nieraz z powodu braku oranża­
dy dzieci z konieczności piją 
piwo.

Skoczów jest miasteczku m 
turystycznym, dużo gości tu 
przyjezdza i pierwszym obiek­
tem, który ich wita po wyjściu 
z dworca jest kiosk oraz roz- 
wrzeszczana gromada pijaków, 
używająca słownika, że aż uszy 
puchną.

Na stacji jest ustęp, ale pija­
cy nigdy z niego nie korzysta­
ją; dla nich za daleko. Chodzą 
natomiast za kiosk i tam zała­
twiają swoje potrzeby.

Mam nadzieję, że miarodajne 
czynniki spowodują zmianę 
istniejącego stanu rzeczy.

Stała Czytelniczka 
Skoczów

JAK BYŁO
W 77-rzp 23

o mojef _ _____ .. ____
zaïi'ipzienia tok nówką star" 
osoby do Goleszowa — 

Równi. Rzeczywistość wygląda­
ła tak:

W dniu 24 maja podesrla o 
podz. 17.30 na postój taksówek 
U' Ustroniu starsza kobieta, z 
prnśba o kurs na dzień 25 maja, 
pod.2. 6,30. w celu zawiezienia 
jej z Dnwu WnaMweao „Wyno- 
czynek**  na dworzec PKP. Po- 
nieicaż w dniu 24 maja jeédzi- 
ł”7n nocą, wy ia śniłem tej pani, 
ze wrócę do domu z kursu do­
piero około godz. 3 nad ranem, 
^b’sze sie przespać i z tępo po- 
'tendu nw mooe przyjąć zamó- 
U'ieuia. Wówczas podeszła do 
^nie p. Prochaska z prośbą o 
zazoiezienie jej do Hermanie. 
Kiedy pasażerka zapytała o na­
leżność za kurs, odnowiedria- 
łem orzecznie ,*tak  jak zawsze**  
i zainkosov'olpm zgodnie 2 tok- 
so^ofrem 12 zł.

Nieprawdą jest, że wszcząłem 
kłótnie o iwsńkość m-nłaty

Alnl’.v MACIKJCZYK
Ustroń - Goje

ZAWINILI 
ORGANIZATORZY

W „Głosie Ziemi Cieszyńskiej*
2 dnia 27 maja znalazła lię no-

BĄDŹMY LUDŹMI!
W dniu 27 maja autobusem 

kursowym, który wyrusza z Cie~ 
szyna o godz. 19.50, jechałam z 
Ba żnnouńc do Goleszowa. Popro- 
s łam kierowcę, żeby zabrał do 
nieprzeładowanego wozu jesz­
cze dwoje starszych fludzi, Itó- 
rych od przystanku dzieliło do­
słownie pare metrów. Kierowca 
^decydoiranie odmówił i ruszył 
•c stronę Goleszowa. Pychlo sie 
jednak zreflektował i zatrzymał 
ponownie wóz. Dobiegli, weszli 
do autobusu i nie ze złego wy­
chowania, ale z wyczerpującej 
gonitwy nie powiedz‘eli „dzięku­
ję". kie.-nwca natychmiast za- 
Çègl głośno narzekać na brak 
kultury u podróżnych i odgrażać 
’’ę, że już nigdy żadnych do­
brych uczynków robić nie będzie.

Dryga spratea tego wieczorne­
go kursu na odcinku Bażanowi- 
Ce — Goleszów. Nasz pan kie­
rowca nie poczekał, aż wszyscy 
Podróżni wysiądą z autobusu, 
tylko zamknął drzwi składane 
Pr^ed pofnwą pasażerów. Dopie­
ro aa krzyk wysiadających o- 
tieorzyf ponownie, ale na ostat- 

wysiadającą kobietę nie po­
ci p cal i ruszył z niezamkniętymi 
drzwiami.

Droga Redakcjo.' Pytam się, 
kto nas przeprasza za to, że mu- 

często więcej niż pół go- 
d-’-nu czekać przed południem 
ba autobus do Cieszyna? Dlacze­
go kierowcy nie usprau-icdlitria- 
Ja suwgo spóźnienia? Dlaczego 

te pozwalają nam spokojnie i 
ezniecznio wysiąść? Gdzie jest 

ich kultura?

iśastępnego dnia. 28 czerwca go­
ść ' poznali Cieszyn, jego zabvtki 
i osobliwości, po czym udali się na 
zwiedzanie malowniczych miejsco- ' 
wości i okolic Beskidu Śląskiego.

W kolejnych dniach Zlotu — 28 
do 30 czerwca br. — jęgs uczestni­
cy mieli okazję poznać Wojewódzki 
Park Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie, w tym również'Planeta 
rium i „Wesołe Miastecżko”, Ka­
towice i okoliczne miasta, odbyć 
spotkania z przedstawicielami 
władz wojewódzkich, żołnierzami w 
jednostkach wojskowych oraz po­
dziwiać występy zespoloW artystycz 
nych ZNP i Śląskiej Estrady Woj­
skowej. (z) 

Gościliśmy uczestników 
IX Ogólnopolskiego 

Zlotu Turystycznego 
Nauczycieli

B. Z. 
Goleszów

BRONIMY 
WŁASNEGO ZDROWIA

„,.Po?esła Przy ulicy Stary Targ 9 
9 aniczy z posesją ulicę Menni- 

7> której właścicielką jest ob. 
onora Słowik.

Ob. Słowik w przylegającym 
o podicorza zabudowaniu pose­
ji Starego Targu 9, tuż pod ok- 

nanu ob. Wacława Bagińskiego
1 atoła Cichego prowadzi szli- 

Jternię kryształów i wyrób lu­ster.
Wyciągi wentylacyjne z wa­

leń, wbrew przepisom prawa 
udowlanego, wyprou-adzono tu- 
J na Zewnątrz zabudowania 

Poprzez ścianę do posesji podwó- 
on7-ittre,1° Targu 9. Tłoczą one 
ro„!L, rnsK solnepo z parą fluo- 
k„ęir?ru icprost ďo okien miesz- 
.„f ' Ponadto komin pieca warsz 
rzonu3e* nžsfc’> popękany i oto-

• tt-’Usokimi zabudowaniami.

Remonty szkól
remonty bieżące. Na te cele w po­
wiecie przeznaczono z nadwyżki bu­
dżetowej Prez. PRN w Cieszynie 
1.700 tys. zł. a w mieście 1.852 tys. 
zł. W mieście roboty takie przepro­
wadza się w obu liceach Ogólno­
kształcących oraz w SP nr 2. 3. 4, 
5. 6. 7. 8 i 9. Polegają one m. in. na 
urządzaniu klasopracowni, remon­
tach awaryjnych i bieżących c.o„ 
urząózeń wodno-kanalizacyjnych, 
instalacji elektrycznych, na drob­
nych pracach stolarskich, uzupełnie­
niu pomoci’ naukowych itp.

Również w szeregu przedszkoli w 
naszym mieście prowadzone są re­
monty bieżące, a także w szkołach 
powiatu, m in. w Chybiu, w Dę­
bowcu. w Goleszowie, w Puńcowie, 
w Za pasiekach, w Jaworzynce, w 
Koniakowie i w Istebnej, w Ustro-

DO
N

IEDAWNC UCZESTNICZYŁEM w posiedzeniu Prezydium 
MRN w Cieszynie. Zaprosiłem się na nie z uwagi na in­
teresujący mnie temat przestępczości nieletnich, który 
rozpatrywano.

Czy zjawisko to w Cieszyńskiem istnieje, a jeżeli tak, 
to w jakim natężeniu? Z jakich środowisk rekrutuje się 

młodzież zdemoralizowana bądź moralnie zagrożona? Co się ro­
bi, aby zmniejszyć rozmiary przestępczości, której dopuszczają 
się rieletni?

To bjiły chyba najważnie jsze pytania, które zadali członkowie 
Prezydium, a odpowiedź zainteresuje również, jak sądzę, opinię 
publiczną.

Przestępczość nieletnich jest zjawiskiem, którym interesują 
się nie tylko prawnicy i socjologowie. Zjawisko to stanowi nie 
tylko przejaw patologii społecznej, jest również wyrazem nie­
przystosowania określonych jednostek do otaczającego je środo­
wiska: domu rodzicielskiego, szkoły, grupy koleżeńskiej. To 
u Jaśn«e określone środowisko „produkuje” jednostki, które 
wkraczają prędzej czy później na droąc przestępstwa. A zatem 
tzw. czynniki odpowiedzialne spełniać winny rolę nie tyle stra­
ży pożarnej, która wstępuje do akcji, gdy już buszuje płomień, 
i nie tradycyjnego lekarza, który aplikuje lekarstwo, gdy już 
stwierdzi objawy choroby, ile SANEPIDU likwidującego za­
grożenia zanim wybuchnie epidem-p.

Na tę właśnie potrzebę działalności profilaktycznej zwrócił 
uwagę na posiedzeniu Prezydium przewodniczący Komisji 
Oświaty i Kultury MRN Józef Powada. Wielu rodziców nie ma 
najbardziej nawet podstawowego przygotowania lodagogiczr e- 
go, boryka się z trudnościami wychowawczymi, którym nie jest 
w stanie sprostać. Doświadczenie dowodzi, że młodzież nieprzy­
stosowana społecznie rekrutuje się nie tylko z rodzin zdemora­
lizowanych, lecz również moralnie zdrowych, w których doszło 
wszakże do naruszenia r ó w n o w a g i między egzekwowaniem 
praw i obowiązków. Zarói. no nadmierne wymagania, nadmier­
na surowość, jak zbytnia łagodność i pobłażliwość są wycho­
wa cezo szkodliwe.

Większość rodziców jest dziś przemęczona, szuka w domu od­
prężenia, wypoczynku, rozryteki. Niektórym z nich dziecko 
w tym przeszkadza. Stąd też wolą dać córce czy synowi 
dziesiątkę na kino lub lody, by się ich pozbyć, niż pójść na 
wsnólny spacer, porozmawiać, zabawić się.

Ale nie bez winy jest rówrież szkoła. Często pierwszym kro­
kiem, który prowadzi do przestępczości — mówił J. Powada — 
okazują się po prostu niepowodzenia szkolne. Nauczyciele, przy­
zwyczajeni do rozliczania za sprawność nauczania, są zaintere­
sowani w pierwszym rzędzie aplikotoaniem powierzonym sobie 
dzieciakom wiedzy i jej egzekwowaniem, praca wychoioa-ccza 
traktowana jest ,iaton iest drugorzędnie czy wręcz marginalnie. 
Mało jest także takich placówek w Cieszynie, ,w których zapew­

niono by dziec.om warunki pożytecznego spędzenia wolnego czasu.
Niestety nikt nie ma w naszym mieście pełnego ro-ernania 

w rozmiarach przestępczości nieletnich; innymi cyframi operu-

ZROZUMIEĆ
• /

POKOCHAĆ
je bowiem komenda Milicji Obywatelskiej, innymi Sąd i Pro­
kuratura, a jeszcze innymi Inspektorat Oświaty. Mimo to pew­

ne jest, że zarówno w Cieszynie, jak w powiecie, są one mniej­
sze aniżeli gdziekolwiel w województwie. A przecież obciążają 
naszą statystykę również przestępstwa dokonywane wprawdzie 
na naszym terenie, głównie w miejscowościach wczasowo-tury­
stycznych, ale niejako „gościnnie”, np. liczne włamania, któ­
rych dopuszczają się młodociani z innych regionów, okradający 
kioski spożywcze itp.

Niepokoić natomiast musi, że oprócz drobnych kradzieży 
i bójek, które dominowały w przeszłości, pojawiły się, choć są 
tc sprawy całkiem mari ialn_, nowe rodzaje przestępstw, 
takich jak pijaństwo i lekomania, jak twoTżeńie Się grup które 
głoszą programowo bezsens pracy i życia w ogolę, jak prostytu­
cja.

Istnieją w Cieszynie określone dzielnice, z których rekrutuje 
się młodzież przestępcza, jak np. rejon ul. Frysztackiej, okolice 
Szkoły Podstawowej .nr 8, osiedle ZOR-owskie na Małym Jawo­
rowym. Nie ulega wątpliwości, że właśnie te dzielnice muszą 
być częściej kontrolowane przez patrole MO. muszą być otoczo­
ne troskliwszą opieką nauczycieli, rodziców i organizacji młodzie­
żowych. O tym, że nie są to wysiłki skazane z póry na wepo- 
ti od-enie, świadczy przykład cho 'by Małeao Jaworowego (ZOR), 
gdzie udało się zaprowadzić, dzięki wspólwim wysiłkom Szkoły 
Podstawowej nr 9 i rodziców, upragniony spokój.

Komenda Powiatowa MO w Cieszynie, doceniając znaczmie 
profilaktyki, przeprowadziła wśród młodocianych przestępców 
ankietę, by zbadać, co skłoniło ich do wejścia w kolizję z pra­
wem. Aczkolwiek motywy są różne, wszystkie wskazują na 
istnienie poważnych luk u' y c h o w a w c z y c h, a przede 
wszystkim na prawie powszechną obojętność zakładów pracy 
dla tych spraw.

Często pracou nik ma nienaganna opinie w swoim zakładzie, 
wywiązuje się bowiem dobrze t obowiązkóię tawodowych, nie 
uchyla się nawet od społi cznych, ale ani POP, ani rada zakła­
dowa. ani administracja nie interesują się jakim jest ten pra­
cownik meżem, czy żoną, jak spełnia obowiązki rodz-cielskie. 
Szkoda jest tym większa, że szkoły, podejmując np. akcje peda- 
gogizacji rodziców, trafiają niejednokrotnie w próżnię, słucha­
czami wykładów, pogadanek itp. są boiwiem najczęściej ojcowie 
i matki dzieci nie sprawiających kłopotów wychowawczych, 
a więc ci, którzy by lobie mogli pomoc pedagogiczną na lohrą 
snrawę darować. Natomiast rodzice dzieci trudnych, nienrzn- 
stosowanych, czy wreszcie przestępczych wszelkie akcje szkoły 
po prostu ignorują.

Placówki wychowawcze dysponują ograniczonym arsenałem 
środków nawet w stosunku do uczennic i uczniów, w stosunku 
do rodziców nłe małą natomiast, żadnych sankcji. Zakłady 
pracy sankcjami takimi natomiast dysponują i choćby z tana 
względu ich współdziałuiiie ze s-kołami iest nie tylko wysoce 
poźadane, lecz wręcz niezbędne, leży w ogólnospołecznym inte­
resie.

I jeszcze jeden postulat nasuwa się w związku z posiedze­
niem Prezydium MRN. Bardzo ,nnir cieszą cieszyńskie ej-sp ry- 
wenty wychowawcze, zapowiedź utworzenia szkoły środoł”isko- 
wej przy Szkole Podstau o'cej nr 9 itp., ale równocześnie dziwi, 
że Komenda Powiatowa MO nw dysponuje ani jednym ea- 
terr ć’n oficera, który by się zajał przestępczością nieletnich, 
profilaktyka w tym zakresie irspółdzinlnnjem Z" szkołami, za­
kładami pracy i rodzicami. Komenda VVojetrórizka, przydziela­
jąc owe etaty, bierze zapewne pod uwaoe rozmiaru przekop, 
czości, które np. w Częstochowie są dziesięciokrotnie ic>’""’e 
aniżeli u nas. Jest to jednak tylko częściowo zrozumiałe, skąd­
inąd bowiem władze MO przywiązują ogromna wage do wła­
ściwie poiętej profilaktyki. Wrgłcdu zaś właśmo -nrofil-kf’iki 
wwmapaią, by zajęły sie sprawami młodzieży społecznie ł mo­
ralnie zagrożonej osoby kompetentne i nie obciążone innymi 
obowiązkami.

RODAN
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WYRAZ
artystycznego trudu

Otwarta w dniu 25 czerwca br. 
w salce Domu Kultury w Cie­
szynie wystawa malarstwa i ry- 
tunku Karola PRYMUSA, znanego 
na naszym tevenie plastyka _ a- 
matora i wielkiego miłośnika i po­
pularyzatora sztuki, a zarazem o- 
fiarnego działacza amatorskiego ru­
chu plastycznego na Śląsku, iest 
przekonywającym dowodem jego 
aktywności, zaangażowania i trudu 
artystycznego.

Na wystawie zgromadzono kil­
kadziesiąt obrazów i rysunków po­
chodzących z twórczości ostatnich 
lat. Są to obrazy i rysunki przed­
stawiające pejzaż oraz abstrakcyj­
ne wizje artystycznej wyobraźni.

W kolorystyce bardzo urozmaico­
nej, słoneczno - błękitnej wyraża 
się pogodny nastrój i optymizm 
człowieka doświadczonego. ale z 
nadzieją patrzącego na życie, świat 
1 ludzi.

Takim jest Karol PRYMUS- Ta­
kim pozostanie, tworząc nowe dzie­
ła i pracując dla rozwoju życia 
kulturalno - artystycznego Ziemi 
Cieszyńskiej. Podkreślił to w sło­
wach podzięki wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 
wystawy, kierownik Referatu Kul­
tury Prez. MR <r v Cieszynie — 
mgr Jerzy POLOCZEK, a także 
prezes Maci, rzy Zien i Cieszyńskiej 
— ngr Kazimierz GOŁĘBIOWSKI, 
który w pięknych słowach pi zed 
s.awił drogę życiowa i twórczą 
Karola PRYMtiA. (fz)

Byłby w wielkim 
BŁĘDZIE KAŻDY, kto 
bv sądził, ze dawny chłop 
pańszczyźniany na Śląsku Cie­

szyńskim stronił od książek, albo 
ich nie czvtal, bądź też czytać nie 
umiał. Przywiązanie chłopa cie­
szyńskiego do słowa drukowane­
go datuie się od czasów księcia 
Wacława Adama (XVI wiek), 
który wraz ze swą małżonka moc­
no podkreślał sprawę udostępnie­
nia szkoły dla swveh poddanych. 
Zakładano przeto w wieku XVI— 
XVII szkoły przykościelne, które 
kształciły młodzież chłopską i 
niwelowały istniejący dotąd anal­
fabetyzm. Chłopi zasmakowali 
wtedy w wartości książek, zaczęli 
je nabywać > gromadzić, zakłada­
jąc i powiększając z biegiem Jat 
swe biblioteki, które następnie 
przechodziły w spusciźnie na sy­
nów i wnuków.

Paweł Wadawik, źyjący mię­
dzy 17r7—1850 rokiem posiadał 
— wedle zachowanego spisu — 
około -30 książek, z których więk­
szość była w jeżyku polskim. 
Bibliotekę po nim przejął zięć, 
Jan Brańczrk (1806—1870).

Współcześnie z Pawłom Wacła- 
wikiem żvl na cisównickich Rów­
niach wolnv chłop Jura Ga”dziea 
(1777—1840) Gavdzica pracując 
jako wozak zapisywał w czasie 
podrć 'v najważniejsze wydarze­
nia do swego raptularza „Dlo 
pamięci rodu ludzkiego". Jura 
był również zbieraczem książek. 
1'tóre później wianował swym 
dzieciom w posagu znacząc je w 
większości sporządzonym przez 
siebie, a pierwszym w dziejach

O chłopskim 
bibliofilstwie

JAN~BRODA

polskich exlibrisem chłopskim. 
Dzięki poszukiwaniom, zwłaszcza 
Jana Wantuły z Ustronia, udało 
się odszukać prawie pół setki 
książek ze znakiem własnościo­
wym Gaydzicy w pięciu jego 
różnych odmianach. Wśród za­
chowanych kilkunastu książek 
znajdują się starodruki polskie 
i czeskie.

Zachowały się one w dobrym 
stanie głównie dzięki temu, że 
ich właściciel doskonale je opra­
wiał w deskę i skórę, znacząc 
prócz wewnętrznego exlibrisu 
również inicjałem na skórkowej 
okładce.

Podobnie jak Jura Gavdzica, 
tak i Jan Kotas z Goduli w Rze­
ce znaczył swoje książki, które 
odziedziczył w spadku jego syn 
Paweł (1871—1931). Paweł jako 
kamieniarz i introligator wzboga­
cił biblioteczni dorobek ojca, gro­
madząc książki :■ różnech dziedzin 
wiedzy i w rożnych jezrkaci:. 
Oprócz polskich książek i czaso­
pism religijnych zbierał dzika 
podróżnicze. historyczne, przy­
rodnicze i filozoficzne w obeveh 
jeżykach (w tym dużo słowni­
ków) Paweł Kotas ulrzymyv. tł 
żywy kontakt z antykw ariuszar i 
i wydawcami w Krakowie, I.vo-

wie. Warszawie. Pradze, Lipsku, 
Berlinie. Katalog biblioteczny, 
obejmujący przeszło 1000 pozycji, 
zaginął wraz ze znaczną częścią 
książek w czasie ostatniej wojny.

Większe zasoby książek posia­
dali w minionych czasach rów­
nież właściciele woleństw i sied- 
lacy. Jeszcze dziś u ich prawnu­
ków spotkać można, jako rodzin­
ną pamiątkę, zniszczone i zaczy- 
tane egzemplarze rzadkich sta­
rodruków z XVII czy XVIII wie­
ku A ileż ich poszło do trumien!

Pokaźne zasobv książek mieli 
np. Brodowie w Skoczowie, ich 
imiennicy w Ogrodzonej i Dę­
bowcu, Cienciałowle w Mistrzo- 
wicach. Glajcarowie i Górniako­
wie w Sybicy, Jedzov ie, Wiejo- 
wie, Krzywoniowie w Simoradzu, 
Kojzarowie w Puńcowie. Kozieł- 
kowie w Końskiej. Lisztwano- 
vic i Wantulowie w Ustroniu, 

Michejdowie w Olbrachcicach, 
Puczkowie w Krasnej, Rymorzo- 
wic w Kczakowicach, Szczurko- 
wic w Gutach i inni. Niektórzy, 
jak Jan Kajzar w Puńcowie. zna­
cz) li swe książki specjalną pie­
czątką. mieszcząca prócz podpisu 
właściciela i ..insygnia herbowe”: 
kosę, sierp, grabie i pług.

Do jakiego bogactwa docho­
dziły chłopskie zbiory bibliotecz­
ne. starczy przypomnieć t; Iko po­
stać Jana Wantnły (1877—1953', 
ślusarza i piśmiarza oraz biblio­
fila z Ustronia, który zgromadził 
około 10 tysięcy wartościowych 
książek i czasopism z określonych 
‘ylko dziedzin nauki, a podobnych 
jemu bvło i jest więcej na Śląsku 
Gieszyńs.-cim.

NAS TAM DOWNIJ nie było Uw Istebnym jako teraz. Tu 
chałupki były prozrzucane da 
leko po graniach, a każdo 

jpolanka miyndzy tymi górami mia­
ła zwojom nazwym. Od tego, co 
tam robili. Na przikład Bukotoina 
w Kóniakowie sie tak nazywało, bo 
tam rosły buki. Cisoity, bo tam 

kły cisy. Koryto — bo sie tam 
loin do koryta tooda.

A jest tam też tako nazwa „Na 
Piekło". I o nim wóm teraz opo- 
wiym.

Przez ty lasy chodzili zbůjnic’/. 
Napadali na bogate żonki, rnooicc- 
li kościoły, a tu piniöndze chowa­
li. Ty najuiynksze skarbu pochowa 
li na Ochodzitej i każdego rana we 
świyntego Jóna (to jest ta cudow­
no noc), brali, kiery wielo wyniós. 
Jak już ni mógli tego uniyść. a 
mieli daleko, lóż zokonowali ty pi- 
nióiidre ze żbonkym do ziymi i od­
chodzili. Ale tu wielki, skarby le­
żom nienaruszone w ziymi po dzi- 
śka.

Za Kóniakowym gazdowali dwo 
brado. Tata im umarł i podzielił 
gazdowkym na poły, Tyn starszi 
Jura był kapkym chytr-ejszi, ale 
jyny ku sobie grabił. A młodszy 
Janko to było roztomile dziecko. 
Tego tam nie obchodziły bogactwo, 
jyny był rod, jak móg wybiyc w 
pole z owieczkami, a za piskać na. 
piszczałce abo na listku. Piszczoł- 
kym se sóm zrobił.

Jtirov:i sie jednak nie podobało, 
że ludzie tok przi Jankowi przy- 
stnwajóm, że im sie podobí', jak na 
piszczałce gro. toż go dycki prze­
ganiał, powiadał:

— Cóż też to za robota, tyi je 
chyba gupi, bo z tego nic ni masz 
Trzeba robić, żebyś co z tego mioł.

I tóż go nazywali „gupi Janek". 
Był jinszi, tóż go tak nazywali. A 
z qupim sie już tam żodyn nie ra­
chuje, tóż :ie poniywiyroł w całej 
dziedzinie. Byliby zresztóm jeszcze 
jako tako z tum Jnróm żyli, ale 
sie tim starszi brat ożynił. A wz!ón 
se babę istnom piekielnice, isto

Zbujnicki skarby 
na OcIMzitej

jeszcze gorszóm jako jo. Była o- 
grómnie sl-ómpo i ni mogła zniyść, 
że tym Janko mo potowym gróntu, 
I tóż rozmyślała, jakoby zrobić, 
zęby sie go pozbyć.

Do roboty buł Janko piyrszi, a 
do jedzymo ostatni. Ale jak sie Ju 
ra otýnit, r/o brat, ni móg już 
b’/wcw w izbie, me było już do nie­
go miejsce. Bywał przi krowach i 
owieczkach. Ale Janko i za to by­
wał powdziyncznii. Ugłcrkoł ty 
zwiyrzynta. ogrzoł sie i tak prze­
spał do rana.

Kiejsi ta baba powiado:
— Bydziecie orać, tam, pod O- 

chodzitóm.
Tóż nasmażiła Jurami wajecni- 

cy na szparkach, a Jánkou i dała 
suche pieczuVzi. ł.orzóm, łorzóm, 
Janko chodzwprzigiynty za płógym, 
bo to cti/nżko i,,bota. a Jura se 
jyny śmigoł po kóntacl Jak przy­
szło ku poledniu. Janko już był 
słaby, myśloł. czy bu nie powie­
dzieć Jurowi. zehy sie zmiynili, a- 
le sie nie powożył.

Naraz, jak tak orali, eosi sie zi- 
skrz/ło. Jura pado:

— Tam bydzie kamiyfi. Jo se sied- 
nym. a ty go vykopej.

Tóż Janko wzión kopaczkym, ko­
pie, kopie, co kopnył to sie ziskrzi- 
lo, ale kamiyuia nie było widać. 
Ale jak był głymboko, w.ykopoł 
żbónek pełny piyniyndzych.'Jak to 
Jura uwidzioł, tóż już nie spoczy­
wał, jyny leci ku Jankowi, pn - 
wi:

— Dej, to te fopji!
Janko powiedział:
— Dyc ta }o wykopoł.
— Ja. oh- na. niotm polu!
— Na dyć to pole mómy do ku- 

PV-
Ale Jura cióngni pinióndze ku 

sebie. Janko powiada tak-.
— Jak mi nie dosz piyniyndzy, 

poytiyw. ludziom.
Jura sie poboł. że sie ludzie o 

tym dowiedzóm, zaniósł sie z całej 
siły, trzasnył Janka no gluwie. Tyn 
sie poroz przewrócił. Jura sie 
zlynknyl. mrżne nie był ani taki 
złu. Polecioł du dómu, cały sie 
trzóns. pado bobie:

— Maryjo, wolej ludzi! Co jo 
zrobił możne jeszcze żyiel?

Baba, jakby jyny na to czakała:
— Na po cóż bydziesz wołoł lu­

dzi. Nejpyrwej my sie podziwej, co 
z nim je.

Prziszli, ale Janko sio już nie 
ruszał. Jak sie przewrócił, żbónek 

sie też przeu-rócił, pinróndze sie 
wysypały. Tóż ich kozata pozbiy- 
rac. Ale nni nie czakała. sama ich 
pozbtyrała, po tym powiado-

— Wykopci tu głymbszóm tóm 
dziurym.

Zasypali jóm. potym wziyni ki­
nie to zaorać.

— A ludziór. powiydz, jako Jan­
ko był njewd.ziynczny. Jako sie 
ro’ot u nas dobrze, a ón jeszcze 
wzión i uciyk.

ViZiyna sie do roboty, pado:
— Podziwejcie sie, jo -'.'inszym 

orać, a ón se zoi bydzie kansi pi­
skał.

Dudzie uwierzili i żodyn sie nie 
pikol, kany je Janko.

A ci mieli, kupe p-miyndzy, po- 
wlynkszyli se gospodarstwo. ale 
trzeba buło robić. A bardzo ni mioł 
gdo, bo jak sie mo kiery leni, to 
sie mu już tej roboty nie chce.

Jura bu tak rod. chodził co t -y- 
pić do karczmy, bo n n’ôndze były, 
a. baba ni mogła wszyckigo obro- 
b‘ć. A’e chłopa to nie obchodziło, 
dziyń w dziyń popijoł. Baba sic 
s nim wadziła, przeklinała, ale *o  
nic nie pumogołc. A u nos już sóm 
taki zwyczaje, że jak sie kàj w 
chałupie wodzów, kaj je takt p:e- 
kłoj to już tam ani zodyn nie chce 
iść.

Nó ' że sie tam dycki zbywali, 
tóż ludzie nazwali tóm chałupym 
„Na Piekło

Jijn’i ż< Jura ni mioł jakost spo­
koju. Zdało sie mu, że eosi chodzi, 
woło. a straszi. Jak st już ni móg 
doć rudy, tóż wzión, kiesi porwóz i 
pou tesil się na buc~ku Wedla cha­
łupy. I ty piynióndze mu żadnego 
szczynścia nie dały, nie skorzystał 
s nich, a Janka nie buło.

Bo u nos mówióm. że zbójnicki 
p nióndze nie przinoszóm szczyn- 
ścio.

A tn nazu a „Na Piekło" została 
do dziśka.

Opowiadała 26. III. 1973 Zuzanna 
GF.MBOI.YS z Istchni j. Na tz -mie 
magnetofonowej zanotował Robert 
DANEU.

Przed X Tygodniem Kultury Beskidzkiej

Jak się niegdyś 

na wsi żyło
BARBARA POLOCZKOWA

Ludność wiciska Slaska Cie­
szyńskiego napływała do swych o- 
becnych siedzib z dwóch zasadni­
czych kierunków: dolinami z za­
chodu i grzbietem Karpat ze 
wschodu. Były to formy osadnic­
twa odrębne i różniące się sposo­
bem użytkowania zajmowanej zie- 
rni. rodzaj m zají Č, kulturą mate­
rialną. społeczną i duchową.

Pierwszym tyn^m osadnictwa by­
ło osadnictwo rolne: ludność napły 
wała głównie z Zachodu- Najstar­
sze zachowane urbarze, tj. spisy o- 
sądr.ików i ich powinności wobec 
władzy feudalnej pochodzą z XVI 
Witku (r 1577). Wsie były nieduże, 
składały sic na ogół z kilku lub kil­
kunastu zagród Juz w tym czasie 
ludność wiciska dzieliła się na róż­
ne kategorie, zarówno pod wzglę­
dem majątkowym (co zależało od 
ilości i jakości otrzymanych w u- 
żytkowanie gruntów i od rodzaju 
wykonywanego z.ajęcia). jak i pod 
względem stopnia zależności od feu 
dalnej zwierzchności.

Najlepiej sytuowani bvli daw­
ni dziedziczni wójtowie, potomko- 
Wie założycieli wsi- Posiadali oni 
duże i dobrze zagospodarowane fol 
warki rolne. Obok nich zamożną 
warstwą byli również rzemieślnicy 
wiejscy, tj. młynarze, karczmarze, 
dzierżawcy stawów, blichów, tarta­
ków wodnych itn.

Ponieważ wolnej ziemi było je­
szcze pod dostatkiem, większość go 
spodarstw n i nizinnych, nadają­
cych sic pod uprawę terenach, two 
rzyła duzi nełnorolne gospodar­
stwa siedlaków. obejmujące nawet 
do kilkudziesięciu hektarów ziemi. 
Obok nich istnieli już także użyt­
kownicy mniejszych gospodarstw 
(zagrodnicy).

Należy uświadomić sobie, że w 
odniesieniu do Z'cmi w systemie 
feudalnym istniała podwójna nieja­
ko własność: nadrzędna. książęca 
lub szlachecka i podporządkowana 
jej — użytkownicza.

Pan feudalny nigdy nie tracił 
prawą do ziemi jako do swej wła­
sności, za.s prawa osadnika do użyt 
kowania za określoną opłatą wy-

karczowanego i zagospodarowanego 
przez siebie gruntu były w róż­
nych czasach mniej lub więcej za­
pewnione i przestrzegane.

W początkowym opisywanym tu 
okresie, tj. w XVI wieku zapewnie­
nie ciągłości użytkowania leżało 
w interesie zwierzchności. Opłaty 
za użytkowaną ziemię przynosiły 
bowiem zawsze większy dochód.

Osadnikom nie powodziło się na 
ogól źle. Gospodarstwa były duże, 
a obciążenie ich darmową robociz­
ną na rzecz pana było jeszcze sto­
sunkowo niewielkie i częściowo 
wliczane — jako świadczenia w na­
turze — do urny uiszczanych o- 
plat.

Opłaty w pieniądzach (czynsze) 
składano zwykle dwukrotnie w cią 
gu roku, na wíosm i na jesień. 
Wynosiły one od kilkunastu groszy 
do kilku talarów. Podać jednak 
trzeba, że ówczesny grosz miał 
dużą wartość, jap. kopa jaj koszto­
wała 5 groszy. Obok tego osadnicy 
oddawali kury, jajka, przędli przę­
dzę dla pana, posyłali furmanki po 
sól do Wieliczki, odstawiali drzewo

na opał i gont? na pokrycie dwor­
skich budynków, ryby i dziczyz­
nę-

W pierwszym zachowanym urba- 
rzu zaznaczone jest już zróżnicowa 
nie osadników. Wysokość składa­
nych przez nich opłat świadczy o 
niejednakowej ich zamożności. Nie­
którzy osadnicy posiadali również 
osobiste przywileje nadane im 
piz°z pana. Tak np. Grzegorz, 
wójt ze wsi Zami rski. zwolniony 
hył ze wszystkich świadczeń „jak 
długo jest wójtem”; podobnie pro­
boszcz z Gun ien (nb. zwany tam 
..farorzem gumieńskim”. co po tylu 

wiekach brzmi jeszcze zupełnie 
swojsko!) nie uiszczał żadnych o- 
płat. Niektórzy mieszkańcy wsi, 
prawdopodobnie nie posiadający 
własnych gospodarstw i należący 
do czeladzi si°dlaka, określani w 
urbarzu przydomkiem ..służebni­
cy", mieli obowiązek trzykrotnie w 
ciągu roku służyć pinu na posyłki. 
Wies Świbice iod Cieszynem miała 
powinność szczególną: musiałą u- 
trzymywać i opłacać na zamku 
książęcym dwóch błaznów (czasy 
hvlv renesansowe, życie dworskie 
bujne, a książęta cieszyńscy wzoro­
wali się choćby na Krakowie, z 
którym mieli częste kontakty).

W tymże najstarszym urbarzu za

notowane są już jednak także po­
czątki pańszczyzny, świadczonej na 
folwarkach książęcych. Odnośny 
ustęp brzmi: ..Ci ludzie z małej 
Cisowmcy powinni sa na folwarku 
jogo Miłości dwa dni pracować, 
dwa dni siec trawę, a w stodołach 
młócić co dziesiąty Wierteł".

Dokumentem świadczącym o sto­
sunkowo dużej zamożności chło­
pów podcieszyńskich w tym okre­
sie jest testament Wacława Ko­
larza ze wsi Godziszów z r. 1591. 
Majątek swój podzielił on między 
ośmioro dzieci, przy czym każde­
mu z nich przeznaczył w pienią­
dzach po 100 florenów (tj. złotych 
monet); poza tym każda z trzech 
córek miała otrzymać z gospodar­
stwa po trzy dojne krowy i dwie 
jałówki, a każdy z trzech młod­
szych synów — po jednej krowie. 
Z testamentu wynika, że dziedziczę 
nie gospodarstwa przez najstarsze­
go syna nie było regułą, co więcej, 
ziemi było wówczas chyba jeszcze 
dosyć, a także istnieć musiały inne 
dostatecznie atrakcyjne możliwości 
zdobycia środków do życia — np. 
rzemiosło w miastach — skoro te- 
stator zakłada), że być może je­
den z dwóch najstarszych synów 
nie zechce pozostać na gospodar­
stwie. Wynika z togo również, że 
poddaństwo, tj- przywiązanie chło­
pa do ziemi nip było jeszcze ani 
wyraźnie określone, ani egzekwo­
wane.

Z innych zachowanych dokumen­
tów z XVI i z pierwszej połowy 
XVII wieku wynika, że zarówno 
stopa życiowa, jak i sytuacja spo­
łeczna pełnorolnych wiejskich go­
spodarzy nie odbiegała od poziomu 
średnich warstw miejskich, a wy­
raźnych barier stanowych raczej 
nie było.

ODZNACZENIA
DLA DZIAŁACZY...

Podczas sesji Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Cieszynie w 
dniu 26 czerwca br. odznaczeni 
zostali Złotymi Odznakami ..Za­
służonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego” Józef 
HEI.I.ER i Józef MACH z Re­
gionalnego Zespołu w Brennej 
za wieloletnia działalność kul­
turalno- oświatową. Odznaki te 
prz.yznane im zc .taly przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Ridy Na­
rodowej w Katowicach z okazji 
tegorocznego „Dnia Działacza 
Kultury”.

Ostatnio również odznaczeni 
zostali Złotymi Honorowymi Od­
znakami Związku Nauczyciel­
stwa Polskii go nauczyciele 1 
działacze oświatowi za zasługi 
i ofiarną pracę na rzecz Spo­
łecznego Eunduszu Budowy 
Sz.kół i Internatów: mgr Józef 
BĄCZEK — Inspektor Oświaty, 
Jozef i HMIEE z SP nr 1 w Ko­
niakowie, Wiesława BUCZEK z 
SP nr 2 w Wiśle, Karol DUDA 
z SP w Strumieniu. Paweł GA­
BRYŚ z SP w Drogomyślu, Jan 
( tS i SP w Ogrodzonej, I e- 
opold POŠTOLKA z SP w Mni­
chu. mgr inż Jan Z VBAWSKI 
z ZSR w—Cieszynie. Zygmunt 
ZWARDON'z „Domu Naurzynie- 
la” w Ustroniu-Jaszowcu. Za 
działalność w SFBSil przyznano 
leż 4 nagrody pieniężne oraz 
około 140 dyplomów. (z)
... I DLA RECYTATORÓW

Krajowy Komitet Organiza­
cyjny OKÓlnopolskiCKo Konkur­
su Recytatorskiego w Warsza­
wie przyznał Wandzie SZCZU­
PAK i Bogusławowi MOJE- 
SZCZTKOWI „Brązowe Odznaki 
Recytatora”. (z)

INTERESUJĄCĄ 
WYSTAWA

W cieszyńskim Muzeum czyn­
na jest bardzo interesującą wy­
stawa pt. ..Ruch robotniczy na 
terenie Galicji (1900—1914), zor­
ganizowana z okazji obchodów 
?0 rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego. Na wysta­
wie eksponowanych je^t kilka­
dziesiąt fotografii, afiszów i ko­
pii dokumentów, obrazujących 
dzirip ruchu robotniczego na po­
czątku naszego wi^ku w Gali­
cji. Na wydrwię spotykamy 
również eksunnaty dotyczące 
Śląską Cieszyńskiego.

Wystawa ..^uch robotniczy na 
terenie Galicji” cz*  nna będzie 
do końca września hr. (z)

DOROCZNY KONCERT
Ostatnio w MDK „Trs-ton” w 

Skoczowie odbył się doroczny 
koncert Społecznego Ogniska 
Muzycznego, który był zarazem 
podsumowaniem całorocznej 
pracy. Młodzi artyści dali kon­
cert pry na pianinie, skrzypcach, 
akordeonie i innych instrumen­
tach muzycznych.

Gwoździem koncertu był wy­
stęp zespołu akordeonowego pod 
kierownictwem mgr Heleny Da- 
nel, który na IV Festiwalu Spo­
łecznych Ognisk Artystycznych 
w br. zwyciężył eliminacje po­
wiatowe, zdobywając na woje­
wódzkim przeglądzie drugie 
miejsce. Wspomniany zespół na 
eliminacjach centralnych w Zło­
toryi znal izł się w drugiej gru­
pie na czołowym miejscu.

Społeczne Ognisko Muz' czne 
w Skoczowie prow dzi od 12 lat 
ożywioną działalność na terenie 
Skoczowa, Strumienia, Górek 
Wielkich. Ochab i innych miej­
scowości, v, ychowując Przy­
szłą kadrę talentów muzycz ■ 
nych. (sc)

WYRÓŻNIENIE 
AMATORÓW -PLASTYKÓW

FMiNE
Duży sukces odnieśli piastyey- 

amatorzy z Fabryki Maszyn 1 
Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie na Wystawie Okręgowej 
Metalowców województwa kato­
wickiego i wrocławskiego, zor­
ganizowanej prze? Zarząd Okrę­
gu ZZM w Domu Kultury FSM 
„Kuźnik” w Ustroniu. Obraz o- 
rjny Jana GLUZY uzvskal II 

nagrodę. grafika Bronisława 
KOHUTA również II nagrodę, 
zaś akwarela Małgorzaty STUD­
NIC KIF.J i kredka Emila WAC- 
LAW1KA zostały wyróżnione.

(«)
WYCIECZKA 

„SZLAKIEM KOPERNIKA"
W dniach 20—24 czerwca br. 

urządzono w FMiNE dla tam­
tejszego aktywu kulturalno-o­
światowego wycieczkę „Szla­
kiem Kopernika” jako nagrodę 
z okazji tegorocznego „Dnia 
Działacza Kultury”. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzili m. in. To­
ruń, Malbork, Frombork i Lidz­
bark. (z)

SUKCESY ZESPOŁÓW 
NASZEGO REGIONU 

W „DNIACH BYTOMIA" 
W Przeglądzie Zespołów Pie­

śni i Tańca oraz Kapel Ludo­
wych, jaki zorganizowano w ra­
mach tegorocznych „Dni Byto­
mia” wielki sukces odniosły ze- 
spolv z Cieszyńskiego. ZESPÓŁ 
PIEŚNI I TANIA ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ zdobył wspólnie z 
Regionalnym Zespołem im. 
Klimka Bachledy z Zakopanego 
I nagrodę i jako jedyny hono­
rową nagrodę ..Złoty Kilofck”, 
zaś REGIONALNY ZESPÓŁ 
PIEŚNI I TAŃCA Z KOŃIAKO- 
W V jedną z trzech równorzęd­
nych II nagród, a Dziecięcy Ze­
spół Regionalny MŁODA G_O- 
RA" z Istebnej otrzymał wyróż­
nienie.

Przy okazji warto dodać, te 
Zc-poł Pieśni i Tańra Ziemi Cie­
szyńskiej zo.lał zaproszony na 
..Targi Folklorystyczne”, które 
odheda sie w tym tygodniu Cl 
lipca br.) w Krakowie, w któ­
rym wezmą także udział znani 
gawędziarze z Cieszyńskiego: 
Paweł RUCK1 Ziwanoa GF.yO- 

I VS i Aniela ROI KOWA. zaś w 
dniach 6 do 17 sierpnia hr. Ze­
spół PlTZC uczcJniezył będzie 
jako jedyny z Polski w Między­
narodowy« Festîwa'u FoT' lory- 
stveznym w Burgas w Bułga­
rii. (ź)

120-LECIE 
POLSKIEJ SZKOŁY 

W DARKOWIE
W Darkowie (obecn.e część 

Karwiny) obchodzi miejscowa 
szkoła polska 120-lecie swego 
istnienia. Dr Józef ONDRUSZ, 
który opracował zwięzłą histo­
rię szkoły, przypomina, że dzie­
ci w wynajętej izbie pobierały 
naukę dwa razy w tygodniu. 
Dopiero w roku 1876 ludność pol­
ska doczekała się własnego bu­
dynku szkolnego. (x)

„ROBIN SONKI" 
WYJECHAŁY DO POLSKI
Doskonały dziewczęcy zespół 

wokal nv z Suchej Górnej , Ro- 
binsonlłi". prowadzony przez 
Martę BURY, wyjechał na czte­

rotygodniowy obóz polonijny do 
województwa bydgoskiego. (x)
OTWARCIE DOMU PZKO 

W TRZYŃCU
V7 Trzyńcu-Osiedlu odbyła się 

uroczystość przekazania Domu 
PZKO miejscowemu Kołu. U- 
świętniły ją występy Zespołów 
Pieśni i Tańca ..Górnika” z 
Karwiny i „Hutnika” z Trzyń- 
ca. (JO)

ZGON WYBITNEGO 
DZIAŁACZA 

ZAOLZIAŃSKIEGO
Na Zaolziu zmarł w 52 roku 

życia znany działacz polonijny, 
były przewodniczący Zarządu 
Głównego Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji — Ernest SEMBOL. 
Z zawodu nauczyciel-polonista 
piastował szereg funkcji w 
PZKO oraz brał udział w życiu 
artystycznym.

Ernest ŚEMBOL pełnił także 
obowiązki posła do Zgromadze­
nia Narodowego.

Należał do tych działaczy, któ­
rzy stanowili wzór ofiarności i 
rzetelności w pra^y na rzecz 
społeczeństwa polsl ego w Cze­
chosłowacji. (x)

FILIPINKA w nr 13 z dnia 
24 czerwca br. zamieściła ob­
szerny artykuł Urszuli Garbień 
przedstawiający Jadwigę Stry­
kowską, jej drogę życiową o- 
raz dotychczasowe osiągnięcia 
artystyczne, plany na przysz­
łość i marzenia. Mamy tu także 
reportaż o kabarecie ..Pod No- 
gawicami” z Lic. Osuchow­
skiego.

DZIENNIK ZACHODNI z 
dnia 26 czerwce br. opubliko­
wał artykuł Stanisława Pisko- 
ra pt. „Piramidy zdrowia” o 
powstającym w dzielnicy Za­
wodzie nowoczesnym zakładzie 
rehabilitacyjno - wypoczynko­
wym, w którym wykonywa­
nych będzie około 10 tys. za­
biegów dziennie. (z)

KOLEKCJONER POLSKI — 
comiesięczny dodatek do KU­
RIERA POI.SKIEGO w nr 7 
(czerwiec 1973) zamieścił ob­
szerna informację pt. „Cieszyń­
ski Klub Ilobbyslów”, w któ­
rej omawia różne ciekawe ini­
cjatywy i formy działalności 
naszych zbieraczy. (z)

METALOWIEC — dwuty­
godnik Zarządu Głównego 
ZZM w ostatnim swoim nume­
rze zamieścił obszerny artykuł 
1 t. „Racjonalizatorskie mel­
dunki”, poświęcony racjonali­
zatorom Fabryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie oraz konkursowi na naj­
lepszego racjonalizatca roku 
1972. (kar)
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Prawie wszystkoATRAKCYJNE ZAWODY KONNE W OCHABACH
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JUTRO ZALEGŁE SPOTKANIA

Janusz Raszka
mistrzem Cieszyna

MĘiCZYiNI

liny

KOBIETY

■

NA GIEŁDĘ
ZAWIADAMIA3.

CZĘŚCI

RADIOWO-TELEWIZYJNYCH6.

w KATOWICACH przy ul. Dworcowej

w Hali Nr 1 starego dworca PKP.

GIEŁDA czynna będzie w lipcu br. w go­
dzinach od 10 do 18, w soboty od 10 do 16

197 kr
106kr
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A oto zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach:

Członkowie winni zabrać jj sobą 
legitymacje członkowskie.

nowy sezon
Jeździeckiej

ZURT —ZAPRASZA ZAINTERESOWANYCH

od 
la- 
lo­
ch 
IO-

lo- 
u-

Fragment zaciętej walki najmniejszych samochodzików na ulicach 
Skoczowa. O Fot.: Paweł Czupryna»

bieg na 100 m Maria Wrona 
chaby) — 14,0, skok w dal Maria 
lok (Pogórze) — 4.19 m.

Impreza skoczowska wykazała, jak 
ogromne i nie zawsze wykorzystane 

możliwości posiada sport wiejski, (cz)

Wypłaty odbywać się będą w 
Skoczowie: w poniedziałki, środy. 
Czwartki, piątki od godz. 8.00 do 
15.00, we wtorki od 12*00  do 18.00.

Dużo śmiechu było podczas meczu 
oldboyów, w którym zmierzyły się 
drużyny Bielska i gospodarzy. Zwy­
ciężyli po zaciętej grze piłkarze Biel­
ska 3:2. Rozegrano także finał zakła­
dowej spartakiady, w którym spot­
kali się piłkarze Odlewni i Kuźni. 
Lepszymi okazali się Odlewnicy, któ 
rzy wygrali aż 6:1.

Przepełniony był stadion 
wiejskiej spartakiady, którą

17 bramek Druga lokata przy 
Januszowi Kędziorze — 12

Na starcie zawodów gocartowych w Skoczowie stanęło 9 zawodni­
ków w różnych kategoriach.

„Dni Skoczowa’’ na sportowo

Członków, że od dnia t. VH 1973 r 
w biurze Sekcji Spoleczno-Samo- 
rządowej przy ul. 22 Lipca w 
Ustroniu oraz przy Ul. Mickiewi­
cza w Skoczowie (budynek pocz­
ty) będą wypłacane dywidendy aa 
rok 1972.

aztafeta 4 razy IM m Kiezyea — 
»3,3 sek., bieg na 1500 m Pomper 
(Wilamowice), wyścig kolarski Sedza 
wlczny (Ochaby), przeciąganie 
Pogórze, siatkówka Kowale.

48 
40 
36 
34 
34 
26 
24 
23 
22 
22 
22 
20 
JI9 
1?

oraz 
PRZYJMUJE ZAPISY 

do TECHNIKUM BUDOWLANEGO na wydział ogólnobu­
dowlany (nauka trwa 3 lata)
Warunki przyjęcia:
a) ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowlanej wszystkie kierunki.
b) ukończonych 17 — 18 lat,
c) skierowanie z zakładu pracy.
Do podania dodatkowo należy dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys,
2. świadectwo ukończenia ZSB,
3. dwie fotografie,
4. skierowanie zakładu pracy.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Zasadnicza Szkoła Bu 
dowlana w Ustroniu-Zawodziu, 43-450 Ustroń k. Cieszyna 1 
woj. katowickie. 105kr

Tak więc jeźdźcy: Czesław Ja­
nik, Czesław Kidoń, Krzysztof Go­
rans i Teofil Loska zdobyli sobie 
pierwsze punkty w tabeli tego­
rocznych rozgrywek. Radzimy 
również zapamiętać imiona koni, 
dzięki którym tak dobrze spisy­
wali się na niedawnych zawo­
dach. są to: „Da riet“. „Argon«, 
„Drama", „Intruz“ 1 „Intelekt“.

wych, m. In. z Arką Gdynia — za- 
■polem, w którym gra wychowanek 
KS Cieszyn, Mięciel.

Tyle o mistrzu. A jak grały Inna 
drużyny naszego powiatu?

Cukrownik Chybie nie załamał się 
po spadku z Ligi Okręgowej i grał 
bardzo równo tworząc wraz z KS 
Cieszyn zdecydowanie najlepszą pa­
rę w tych rozgrywkach. Cieszy am­
bitna postawa piłkarzy Spójni Marklo 
wice, którzy wspaniałym finiszem za­
pewnili aobie pobyt w klasie A Dru 
żyna prowadzona przez trenera Rasz- 
kę w przyszłym sezonie może spra­
wić wiele przyjemnych niespodzia­
nek.

Zarówno Kuźnia Ustroń jak i Be­
skid Skoczów grały bardzo nierów­
no. w wyniku czego straciły wiele 
cennych punktów. Słabiej niż aię 
spodziewano grała, szczególnie w II 
rundzie. st rumień ska Wisła. Z lę­
kiem obserwowaliśmy serię porażek, 
które soycbaly ambitny zespól ku 
końcowi tabeli.

W sumie miniony sezon należy li­
znąć za udany. Jeden nasz reprezen­
tant wywalczył mistrzostwo, inną 
drużyny utrzymały się w klasie A. 
do którei awansował ambitny zespół 
z Kaczyc, który już na kilka kole lek 
przed zakończeniem mistrzostw za­
pewnił sobie pierwsze miejsce w ftru 
ple.

Tegoroczny mistrz Klasy A - drużyna piłkarska Klubu Sportowego „Cieszyn". Stojq od lewej: Józef Ka- 
sztura (trener), Waldemar Mochinko. Marian Tatuś, Józef Dziadurski, Józef Matloch, Marian Hus, Ed­
ward Sikora, Ryszard Krogulewski, Ryszard Kuczyński (kierownik drużyny). Klęczą od lewej: Roman 
Crycz, Janusz Kędziora, Czesław Banot, Bogdan Kuczyński, Zbigniew Janiszewski oraz Marion Halama.

84:32 
63:32 
57:34 
60:37 
59:36 
51 :53 
26:69 
44:48 
47:54 
48:37 
44:60 
55:61 
«9:36 
45:65 
33:68

Przez 4 miesiące 16 szachistów 
toczyło zacięte boje o mistrzostwo 
miasta Cieszyna na rok 1973. 
Zwycięsko z tej rywalizacji wy­
szedł zawodnik KS Cieszyn Ja­
nusz Raszka, który wyprzedził 
dwóch szachistów goleszowskiej 
Olimpii, Janusza Kwaśniewskiego, 
Henryka Wojciechowskiego, mło­
dzika Kazimierza Górnego z Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 2 w 
Cieszynie, Franciszka Borkaię z 
Feskidn- " Skoczów. Zbigniewa 
Mroczkiewicza z KS Cieśz'yh. Lesz­
ka Krzywonia z LO-1 Cieszyn 
Adama Stano z KS Cieszyn.

Również w turnieju błyskawicz­
nym tryumfował Janusz Raszka, 
który zdobył.pieknv puchar prze­
chodni. Trzv dalsze lokaty przy­
padły także szachistom KS Cie­
szyn: Zbigniewowi Mroczkicwi- 
czowi, Leszkowi Krzywoniowi i 
zYdamoui Cieślarowi.

W najbliższą sobotę I niedzielę, 
7 18 llpca, rozegrane zostaną w 
Ochabach mlędzyokręgowe zawo­
dy jeździeckie, w któryi b wezmą 
udział najlepsi jeźdźcy I konie z 
czołowych klubów Polski Połu­
dniowej. Pierwszy, sobotni kon­
kurs rozpocznie sie o godz. 15. zaś 
w niedzielę zobaczymy Jeźdźców 
o godz. 14. Organizatorem Impre­
zy jest Sekcja Jeździecka LZS 
Pruchna — Ochaby. <cz)

ię, 
□- 
c-

W grupie młodzików najle­
pszym okazał się Janusz Szalbut 
z Godziszowa przed Stanisławem 
Szalbutem z tej samej miejsco­
wości i Markiem Michałkiem z 
SP — 3 Cieszyn.

Organizatorami imprez byli. 
PKKFiT oraz DOM Kultury w 
Cieszynie. (cz)

ODDZIAŁ SKOCZÖW—USTROŃ 

W USTRONIU

Ç- 
M

zowano pod nazwą „Sportowy tur­
niej wsi”. Wzięło w niej udział 80 
zawodników i zawodniczek z wiosek 
wchodzących w skład gminy Sko­
czów.

Impreza ta zakończyła się nlęknym 
zwycięstwem wiejskich sportowców z 
Pęgórza — 113 pkt., przed Ochąbami 

.— 107 pkt.. Kowalami — 07 pkt., Ki- 
czyeaml — 86 pkt. i Wilamowicami 
- 72 pkt.

Zawody konne sq widowiskiem dostarczojqcym prawdziwie spor­
towych emocji. Noleży sqdzič, że w nojblizszq sobotę i niedzielę 
nie braknie w Ochobach miłośników tego pięknego sportu, 

£ Fot.; Tadeusz Kopoczek.

ZARZĄD „SPOŁEM*  
WOJEWÓDZKIEJ 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
w KATOWICACH

bywca 
padla 
goli.

KS Cieszyn wywalczył mistrzostwo 
grając w sezonie 1972/73 w następują­
cym składzie: bramkarze Banot, 
Kuczyński. Drąg i Nowak, obrońcy 
Sikora. Zysek. Hus. Dziadurski, Ma­
tloch i Machinko. oraz pomoc i atak 
— Janiszewski, Tatuś. Kędziora. Ma- 
niszewski, Halama, Sztoler, Grycz. 
Kuczvnski, Krogulewski, Krupa i 
Kiinszkę.

Opiekujący sie piłkarzami najwiek 
szy cieszyński zakład — Fabryka Ma 
szyn i Narzędzi Elektrycznych — 
wywiązeł się bardzo dobrze ze swych 
obowiązków. Zarowno dyrekcja jak 
1 Rada Zakładowa czyniły wszystko, 
aby zawodnikom stworzyć jak na.ilep 
sze warunki treningowe. Słowa uzna 
nia ha leża się również kierowniko­
wi sekcji nilki nożne 1« Edwardowi
Ilabarcir i oniekunowl pierwszej 
Żyny Ryszardowi Kuczyńskiemu.

Obecnie zesnół wybiera się na 
godnlowv obóz kondvcvlny do 
gierskirj Górki, 
rozegrać kilka

Z
namy już mistrza klasy A. Zo­
stali nim piłkarze KS Cie­
szyn.

Drużyna prowadzona przez 
trenera Józefa Kaszturę w 
pełni zasłużyła na ten za­

szczytny tytuł — była bezsprzecznie 
najlepszym zespołem w rozgrywkach. 
Potwierdzeniem tego sa wyniki uzy­
skane przez piłkarzy cieszyńskich. 
W I rundzie KS Cieszyn nie prze­
grał nni jędneen meczu, wygrał 8 a 
zremisował 4 W drugiej rundzie za­
notował 11 zwycięstw, jeden 
jedna porażkę (z Iskrą w 
nie 0:2).

Zdaniem trenera Kasztury 
sze mecze rozegrali iegc podopieczni 
z zespołami naszego powiatu. Kuź­
nią, Beskidem 1 Cukrownikiem. Dra­
matyczno bvły spotkania z Górni­
kiem w Czechowicach kiedy to KS 
Cieszyn po 10 minutach przegrywał 
tuż 0:2. aby w końcu zremisować 
3:3 Ciężkie hoje toczyli także pił­
karze Cieszyna z Ele.ktrostelem. Rów 
nież nrzegrvwall 0:2, aby wygrać ten 
pojedynek 3:2.

W 26 meczach mistrz strzelił 73 
bramki (nalwiecej w klasie) i stracił 
26—0 trzv więcej niż wicelider Cu­
krownik Chyhie. Tak więc średnio 
atak KS Cieszyn zdobywał na jed­
nym meczu niecałe trzy bramki.

Najlepszym snajperem w zespole 
okazał się Bogdan Kuczyński — zdo-

Udanle rozpoczęli 
członkowie Sekcji 
LZS Pruchna — Ochaby. Podczas 
zakładowej sparta Ri adv mosliśmy 
się przekonać, że Sekcja dyspo­
nuje aktualnie świetnymi końmi, 
które podczas sprawdzianu z łat­
wością pokonywały przeszkody 
o wysokości 170 cm.

Np zawodach w Częstochowie 
startowały tylko irzy konie które 
w doborowym towarzystwie zdo­
były drucie i trzecie miejsce. Na 
podobnych zmaganiach w MoszncJ 
zawodnicy z Ochab wygrali jeden 
konkurs, a w dwóch Innych upla 
so wali się na 2 1 3 mjeiscu.

W tym samym czasie członek 
Sekcji, młody I utalentowany gór­
nik Krąysztof Gorans, startujący 
na własnym koniu, uplasował się 
w pierwszej ósemce najlepszych 
jeźdźców na ogólnooolskich zawo­
dach w Poznaniu, Racocie 1 Kslą-

28 
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XJ. - — . 3 - Włókniarz
Bielsko — Iskra Pszczyna 6:0. BBTS- 

Sko- 
Iskra

,Z okazji jubileuszu 30-1ecia powsta- 
Iha klubu sportowego w Skoczowie 
gościła tu reprezentacja juniorów O- 
kręgu Katowice, która zmierzyła się 
E piłkarzami Be<ktdu. ' Piękny suk­
ces odnieśli zawodnicy skoczowscy 
Wygrywając z silną repręzehlacją 
2:1. Licznie zebrani sympatycy piłki 
noąoej z zainteresowaniem oglądali 
ciekawe i na dobrym poziomie wido­
wisko piłkarskie, isb)

W Ustroniu: codziennie z Wy­
jątkiem niedziel | świąt od godz. 
8.08 do 15.90, w środy od 12.00 do 
18.00.

odczas tegorocznych Dni Sko­
czowa przygotowano wiele cie­
kawych imprez sportowych- 
Cieszyły się one dużym powo­
dzeniem u wszystkich, którzy 
w tym czasie gościli w tryto­

nu wyro grodzie.
Prawie całe miasto wyległo na uli­

ce. aby podziwiać uczestników zawo­
dów gocartowych. Dziewięciu śmia­
łych chłopców, na pełnych obrotach, 
jeździło ulicami miasta przez blisko 
2 godziny. Najlepszymi okazali się 
Stanisław*  Szczyrba z LOK Cieszyn 
i Kazimierz Jaworski z „Meprozetu* ’ 
Nierodzim.

Najlepsi otrzymali z rąk naczelni­
ka Romana Grenia dyplomy i na­
grody.

2-ty
Wę-

Planuje się także 
spotkań sparringo-

TVGOONIK SPOI RC ZNO-KU1.TUR ALM Y Ukazuje sie w« wtorkL WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — RurbM Śląskie Wydawnictwo Prasowe ul Młyńska I. 48-098 Katowice. DRUK: 
RSW .Posa — Książka - Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne ul. Liebknechts 22 40-08J Katowice Kł-DAGUJE; r.espól w «kład/ie Pawel IZII’KVNA Roheit DANEL - redaktor na­

czelny Ka/imUo Głtł ĘHIOWSKI rsdeuss KOPOCZEK Franciszek ZAHRADNÍK ADRES REDAKCJI ul Rynek 12 43-400 Ciesz v n TEI EFONV > centrala 13» redsktoi naczelny I8-9& 
TEI FK6 Gt OS PI WARUNKI PRENUMERATY] Zalesienia na prenumeratę knjnwa dla czytelników łndv wlduainy« h nrzylmuja «irzedv noczkywe • «istonosze do dnls 10 każdean
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Wozystkle Instytucje państwowe I społeczne w miastach zamawiała nrenumer-łte wyłącznie «a nnśrerinirtwem oddziałów I riełesMuf RSW 
„Prasa - Baiażka • Rurh” Pozostałe mające siedzib« na wsi lub w Innvch miejscowościach, w których nie ma oddziałów « delegatur ««mawiała nrenumerait zs nolrednlrtwem urzędów 
pocztowych CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie M «I, półrocznie 8S zł, kw nrtałnłp 13 zł Pienumerafe dla odhforrAw z» crnnlra przyjmuje: RSW „Prasa — Książką — 
Rurh*  Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 13, 00-840 Warszawa — konto PKO nr I — « — 100024 CENA PRFNUMFRATY Dl A ZAGRANICY lest wyższa od prenu­
merat) krajowej e 40 proe Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca Ogłoszenia firmowa drobne oraz nekrolnei nrndmowiw «n rtn płatku na tydzień następny. Za treść nrło- 
szeń nie odpowiadamy Nakład: 21.034 egz. Nr zam. 2388/73. M-14

Odbył się finałowy turniej piłkar- 
aki o tytuł mistrza Podokręgu Biel­
sko - Biała z udziałem mistrzów po- 
YJat ów: Beskid Skoczów, BBTS-
Włóknie* ’* Bielsko i Iskry Pszczyna. 
pS_?A? wyr»lkl: BBTS ...............
Włok nią rz Bielsk Beskid 
czów l:o. Beskid Skoczów — 
Juszczyna 3:1.

Końcowa oficjalna tabelka:
1. BBTS Włókniarz Bielsko 2
2. Beskid Skeczów 2
3. Iskra Pszczyna 2

Tak włęc reprezentant naszego po- 
wiatu odniósł duży sukces, zdobywa- 
ł?.c. iyhrł wicemistrza Podokręgu 
Bielsko • Biała. Najmłodsi piłkarze 
Beskidu Skoczów pięknie uczcili ju­
bileusz złotych godów klubu.

Dyrekcja 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
oraz 3-lctnieRO Technikum Budowlanego dla Pracujących 

Kombinatu Budownictwa Ogólnego „BESKID" 
w Ustroniu-Zawodziu 
PRZYJMUJE WPISY

kandydatów do klas pierwszych 2-letniej Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej na rok szkolny 1073/74 
w następujących specjalnościach:

— murarz — tynkarz — wiek kandydata 15 — 16 lat
— malarz — sztukator — wiek kandydata 16 lat
— posadzkarz — wiek kandydata 17 lat
— cieśla budowlany — wiek kandydata 16 lat
— betoniarz — zbrojarz — wiek kandydata 16 lat 

Warunki przyjęcia:
1. ukończonych 8 klas szkoły podstawowej,
2. odpowiedni stan zdrowia,
3. złożenie podania z załącznikami (świadectwo ukończenia szko­

ły podstawowej, względnie zaświadczenie o uczęszczaniu do 
klasy 8, wyciąg z dowodu osobistego rodziców, 4 fotografie.

Podczas nauki uczniowie otrzymują:
1. ubrania robocze ochronne, sprzęt i narzędzia pracy (bezpłatnie)
2. wynagrodzenie miesięczne w zależności od wieku i roku nauki: 
I rok nauki 250 zł dla uczniów do 18 lat, — 520 zł 
powyżej 16 lat. — II rok nauki — 600 zł plus 30

zakwaterowanie w internacie z odpłatnością za 
(ok. 420 zł) 
bezpłatne całkowite umundurowanie wyjściowe 
zapomogę w wysokości do 3500 zł w razie zadeklarowania 
podjęcia pracy w macierzystym przedsiębiorstwie przez okres 
2 lat po ukończeniu szkoły, 
absolwenci szkoły maja prawo dalszego kształcenia się w 3-let 
nim Technikum Budowlanym.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14. ____
15. LZS Górkt"«“

W środę 4 bin. rozegrane zostanę 
zaiejtle spotkania z pierwszej kolejki 
z rundy wiosennej.

Natomiast w niedzielę spotkają się: 
J;zs — Pruchna — Orzeł Zabtocie, KS 
u Cieszyn — Kolejarz Zebrzydowice 
Beskid Brenna Beskid II Skoczów, 
Br zew, nr z Jaworze — Olza Pogwiz­
dów, Ollmnia Goleszów — LZS Nie- 
rodztm, LZS Kończyce Małe — LZS 
Kończyce Fudnik, Blvsknwlca Drogo­
myśl - LZS Górki Wielkie. Wicher 
Kaczyce pauzuje.

SYRENI! 103 — sprzedam. wiado­
mość: Cieszyn. Bielska 103. g-1372S
DOM jednorodzinny w centrum Cie­
szyna z lokalem handlowym i war­
sztatem — sprzedam Poźądańe mie­
szkanie zastępcze. Oferty kierować 
do Redakcji pod „330”. g-13720
SPRZEDAM 2 parcele budowlane — 
29 1 35 arów — w Hażlacl •_ przy 
drodze, 8 min. od przystanku autobu­
sowego. Informacja: Paweł Guznar, 
Haźlach 38. ‘>-1’726
PARCELĘ budowlana 53 ary w Cie­
szynie — Bobrku, sprzedam. Infor­
macje: tel. 12-12. g-13727
KUPIĘ dom z polem do 150 tys. w 
powiecie cieszyńskim. Edward Gar- 
bierz 44-335 Jastrzębie III, Pomor­
ska 87, m. 3. g-13729
ZABRZE, garsonierę komfortową, ob. 
szerną 25 m kw., kwaterunkową (no­
we budownictwo) — zamienię na ta­
kie samo lub większe w Cieszynie 
ewentualnie okolicy. Stanisław Kna­
pik, Zabrze, Brodzińskiego 7a/ź.
___________________________ g-13739 
NOWO otwarty warsztat poleca swo­
je usługi z zakresu wyprawy skór 
futerkowych. Włodzimierz Rdzawskl, 
Cieszyn — Pastwiska 37. .(kolo GS).

_________________________________g-13724 
WYPOŽYCZAM btałe-kolorowe suk­
nie ślubne, wieczorowe, peleryny, 
welony. Kolińska, Bielsko, Hagi 14.

g-13667

W przedostatniej kolejce spotKań 
mistrzowskicli. padly następujące wy­
niki: Drzewlarz Jaworze rozgromił 
LZS Kończyce Małe <:z,LZS Górki uległ 
na własnym boisku Olimpii Goleszów 
0:2, LZS Kończyce Rudnik zremisował 
* rezerwą Beskidu Skoczów 2:2, Bes­
kid Brenna wygrał z Rezerwą KS Cie­
szyn 4:o, natomiast samodzielny lider 
Wicher Kaczyce pokonał pewnie LZS 
Pruchna 3:o, zdobywając bramki ze 
słrzałów: Henryka Tomali — 3. oraz 
Oczadlego I Wiglery. Kolejarz Zebrzy­
dowice przegrał z Błyskawicą Drogo­
myśl 1:4. Orzeł Zablocie Olza Pogwiz­
dów — 3;o, LZS Nierodzim pauzował.

Wicher Kaczyce 
Beskid Brenna 
Orzeł Zablocie 
Oli a Pogizdów 
Drzewiarz Jaworze 
KS II Cieszyn 
LZS Nierodzim 
Beskid II Skoczów 
LZS Zebrzydowice 
LZS Pruchna 
LZS Kończyce M. 
LZS Drogomyśl 
Olimpia Goleszów ■! 
LZS Kończyca W.

„Beskidu 
wicemistrzem

OGŁOSZENIA

DROBNE

Trampkarze
fie



W STULECIE TURYSTYKI POLSKIEJ

Andrzej hla- 
WI( ZKA. inżrnier 
leśnik, bvl jednvin 
z polskich narciarzy, któ­

ry, w roku 1923 a więc 
równo przed pól wiekiem, 
oddał pierwsza niemal juz 
historycznv skok podczas 
zawodów, jakie odbywały 
się na Jaworowym.

Pamięta kurs na Ropiczce 
i taki szczegół. że wszyscy 
jeździli o jednvm kijku z 
wyjątkiem instruktora, kto- 
rv z.iawił sie — ku przera­
żeniu kursantów — z dwo­
ma.

W roku 1924 widzimy go 
już w charakterze kierow­
nika sportowego cieszyń­
skiej „Watry” organizatora 
imprez, a zarazem zawod­
nika.

Do wyczynów organiza­
torskich „Watry” z tego 
okresu zalicza bieg sztafe­
towy Czantoria — Cieszyn. 
W roku 1926 pierwsi zawód 
nicy „Watrv” zgłoszeni zo­
stali do Polskiego Związku 
Narciarskiego. Byli to' Jan 
Michejda, Jan Adamczyk 
oraz Andrzej Hlawiczka.

Ten moment można chy­
ba uważać za początek hi­
storii polskiego narciar dwa 
wyczynowego na Śląsku.

Gdy Hławiczka znalazł 
się na studiach we Lwowie 
Uzyskał tu poważniejszy

PIERWSZY SKOK 
narciarski

sukces, zdobywając drugie 
miejsce w Ogólnopolst ich 
Akademickich Mistrzo­
stwach Polski.

Poza narciarstwem wy­
czynowym Hławiczka zaj­
muje się równocześnie nar­
ciarstwem turystycznym i 
turystyką letnią. Pełni sze­
reg odpowiedzialnych fun- 
kc.ii w PTTK, a od roku 
1955 jest nieprzerwanie

przewodniczącym Komisji 
Ochrony Przyrody i Zabyt­
ków orzv PTTK Z tego ty­
tułu podcimuie szereg cie­
kawych iniciatvw wraz z 
zcsnnłem opracowuje m. in 
dokumentacje fotograficzną 
zabytków miasta i powiatu 
cieszyńskiego.

Od kilku lat jest także 
prezesem Zarządu Oddzia­
łu Ligi Ochrony Przvrody. 
która skupia w powiecie 
cieszyńskim ponad cztery 
tysiące członków. Z jego 
inicjatywy wyszkolono ,l() 
strażaków przyrody. Współ 
nie z Klubem Propozycji 
przeprowadził wiele poży­
tecznych akcji na rzecz czy­
stości naszych wód.

Znamy również Andrzeja 
Hławiczke jako autora ..In­
formatora i Przewodnika 
Turystycznego” (..Beskid 
Śląski”) oraz ..Historii 
schroniska na Stożku”.

Mimo wieku jest nadal 
czynnym. Bierze też udział 
w wyprawach i innveh im­
prezach o charakterze tu­
rystycznym

Andrzej Hławiczka posia­
da szereg wyróżnień i odz­
naczeń. m. in. Złotą Odzna­
kę PTTK

Władysław OSZF.LDA

UROCZYSTE
nadanie imion

Po raz pierwszy w sko­
czowskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego odbyła się w dniu 
16 czerwia br. uroczystość 
nadania imienia, w której 
obok rodziców noworodka, 
honorowych opiekunów, dziat 
wy szkolnej, przedstawicieli 
zakładów pracy wz-iął rów­
nież udział naczelnik miasta 
i gminy Skoczów, Roman 
Greń.

Syn Zofii i Karola Rosen­
bergów ze Skoczowa otrzy­
mał imiona Maciej Olon. Ho­
norowymi opiekunami byli 
Matylda Landsberger — prze 
wodnicząca Kola Miejskiego

Ligi Kobiet oraz Wiktor Bu­
czek — przewodni ząey Miej 
skiej Rady Narodowej w Wi­
śle.

Życzenia szczęśliwym ro­
dzicom złożyli również ucz­
niowie I klasy Szkoły Pod­
stawowej nr 1 (na zdjęciu).

Tego samego dnia córka 
Heleny i Władysława Gawli­
ków z Piersćca otrzymała 
imię Izabela.

Zakłady w których pracu­
ją rodzice małej Izabeli, u- 
fundowaly dla dziewczynki 
książeczki mieszkaniowe.

Fot.: Franciszek Męciński

Jedna z tras wiodących no Baranią Córą (zwykle fest to 
szlak powrotny), wiedzie obok stylowego domu wypoczyn­
kowego FWP „Pod Baranią" w Wiśle-Czarnem. 0 Fot.: 

. - Tadeusz Kopaczek,

TURYSTA POLECA
WYCIECZKĘ NA BARANIA GÓRĘ

P
OMYSŁ WYDANIA 
małego, o zasiągu po­
wiatu rozkładu jazdy 
autobusów, który zro­
dził się prz-d kilku laty w 
cieszyńskim Oddziale PKS, 
bpi doskonały. chęci na pew 

nu jak najlepsze. Ale cóż, 
puno dobrymi chęciami wy­
brukowane iest piekło...

Pasażerom bardzo zależy 
na tego rodzą iu udogodnie­
niu. Chcieliby w każdym 
miejscu, o każdej porze, bez 
straty czasu na mozolne kom 
binacje, bez doproszenia się 
informacji. k'óre okazuia się 
nieraz mętne lub nawet 
mylne, znaleźć odpowiedni 
dla siebie kurs autobusowy.

A tutaj klops. Biorę infor­
mator PKS i zaczynam ■szw 
kac Jasne, wszystkiego moż­
na się doszukać, a w razie 
potrzeby domyślić. Chcę po­
jechać np. do Brennej. O, 
znalazłam, nawet to nietrud­
ne. Ale o której powrót? To 
już autorów nie obchodzi. 
Zresztą — od cżego główka? 
Myśleć, proszę państwa, my­
śleć! Skoro autobus wyjeż­
dża z Cieszyna do Brennej o 
godz 7.30, a czas ,jazdy wy­
nosi 60 min., to w Brennej 
będzie ok. 8.30 i najwcześ-

JEŚLI ROBIĆ
— lo dobrze!

nie; o tej godzinie „ędzte 
wracał (mielmy nadzieję, że 
do Cieszyna), bo cóż by tam 
robił?

Można się też doszukać od­
jazdów autobusów np. z Cie­
szyna do Pastwisk. Została 
wymieniona taka miejsco- 
u ość Tylko raz? Nie. skąd­
że! Poza tym są autobusy 
kursujące przez Pastwiska. 
Raz dwa, trzy, cz’ery, do 
Katowic też chyba przez Pa­
stwiska... A więc należy my­
lili Intensywnie, bo rozkład 
jazdy to arcyskomplikowona 
rzecz.

Przyznają, że w tak ma­
łym formacie dokładny roz­
kład jazdy dla całego powia­
tu jest nie do wykonania. 
Przecież w wojewódzkim 
rozkładzie tabele dotyczące

■naszego' powiatu zajmują kil 
kadziesiąt stron. Lecz można 
skrócić ,nformator np. o licz­
ne przystanki (statki, piły, 
tartaki, lasy itp.), wystarczy 
wymienić sama, miejscowość, 
ale zrobić to konsi kwentnie.

Koniecznym też wyda je się 
rejestr miejscowości z nu­
meracja tabel (w przypadku 
informatora) pozycji. Przede 
wszystkim zaś rozkład jazdy 
n:usi zawierać również go­
dziny powrotu autobusów, 
tych powiatowych i tych spo 
za powiatu- Należy także n- 
względnić autobusy górnicze.

Oddział PKS oddał zatem 
w nasze ręce informator nie­
kompletny. skomplikowany i 
zbyt skrótowy, który k!ep- 
sko spełnia swa role. Infor­
macja musi być bowiem jas­
na. prosta i wyczerpująco 
Chodzi przecież o pomniej­
sz' nie zbędnych ludzkich 
kłopotów.

Jak zrobić dobry i uży­
teczny powiatowy rozkład 
jazdy nie wiem. Od tego Są 
u PKS praktycy i spt mhf- 
ci, którzy od lat trudnią się 
wyłącznie tymi zagadnień a- 
mi.

INA

— I jak ci poszło z podzia­
łem majątku na rozprawie 
rozwodowej?

— Doskonale! Bliźniaki za­
brał on, a mnie przypadł... 
adwokat.

Adwokat — obrońca wy­
słał do swego klienta tele­
gram:

— Wszystko zakończone 
zgodnie ze sprawiedliwością.

Po godzinie nadeszła odpo­
wiedź: Natychmiast złożyć 
odwołanie.

: iMIECHNU SIE
Pawełek rozmawia z ma­

mą. Rozmowa zeszła na cho­
roby dziecięce.

— A na co ja chorowałem?
— pyta Pawełek.

— Na świnkę, anginę, 
odrę... — mówi mama.

— A na Nysę nie chorowa­
łem? — dopytuje się Pawe­
łek.

Dcr-otka na spacerze doma 
ga się się lodów. Ojciec ku­
puje jej lody, ale małą por­
cję — dzień jest bowiem 
chłodny i tata boi się o gard­
ło Dorotki. Mała bardzo obra 
żona:

— Już ja cie znam, tatusiu 
na pewno szkoda ci pieniąż­
ków...

O SMAKU GRECKIEJ POMARAŃCZY
W tych dniach pojawił się w 

sprzedaży rynkowej nowy ga­
tunek orzeźwiającego napoju, 
wyprodukowanego przez spe­
cjalistów z Cieszyńskich Za­
kładów Przetwórczych ..Las“, 
a opartego na koncentracie 

pomarańczowym. Importowa­
nym z Grecji.

Do końca roku — wyprodu­
kowanych zostanie ponad 150 
tysięcy butelek napoju, do 
którego kupna zachęca zarów­
no niska cena, jak 1 wysoka 
wartość witaminowa. (x)

Marzenie wielu z nas - FIAT 126 p - jest coraz bliższe 
realizacji. Możemy być dumni, że nasz region wnosi po­
ważny wkład w dzieło rozwoju polskiej motoryzacji. 4R 

Fot.: Paweł Czupryna.

WYJAZD autobusów PKS 
do Wisły - Czarnego: z Cie­
szyna do Wisły - Centrum — 
5.30. 7.30. 6.00. 6.30; ze Sko­
czowa do Wisły - Centrum — 
6.3'1. 7.15; z Wisły Centrum 
do Wislv - Czarnego — 6.35,
7.40. 8.45.

TRASA: Z Wisły - Czarne 
go (skrzyżowanie) doliną 
Czarnej Wisełki (znaki czar­
ne). koło leśniczówki do 
znaków czerwonych. Znaki 
czerwone prowadzą dalej do 
schroniska „Przyslóp” pod 
Baranią Górą oraz na szczyt 
góry Powrót wg znaków nie 
bieskich wzdług doliny Bia­
łej Wisełki do Wisły Czarne­
go.

WYŻYWIENIE i noclegi na 
trasie schronisko PTTK 
„Przysłóp" pod Baranią Gó­
rą — pełne wyżywienie, 60 
miejsc noclegowych, tel. Wi 
sła 2515: stacja turystyczna 
Wisła - Czarne 827 (skrzyżo­
wanie) „I.csny Gród” — 50 
miejsc noclegowych.

ODJAZD autobusów PKS 
z przystanku Wisła - Czarne: 
dci Wisły — 18.05, 19.05, 20.05. 
21.10: z Wisły Centrum
do Cieszvna — 18.40, 19.40,,
20.40. 21.Í0. 22.10. 22.20; z Wi­
slv Centrum do Skoczowa —
18.40. 10.10 19.40. 20.10. 21-10.

INFORMACJE ogólne: Ba­
rania Géra (1220 m) — drugi 
co do wielkości szczyt Bes­

kidu Śląskiego. Ze stoków 
Baraniej G.. z tzw. wykapów 
bierze początek rzeka Wisła. 
Za hodnie ramię szczytu roz­
dzielają strugi Białej i Czar 
nej Wisełki.

Biała Wisełka w górnej 
swej partii dzieli się na sze­
reg drobnych strumyków z 
których najciekawsze są do­
linki Roztoczncgo i Wątro- 
bnego. Szczególnie ta ostat­
nia — malownicza, o boga­
tym runie, kępach niezapoini 
najek, goryczek i tawuły. 
Wątrobny, przed połączeniem 
z Roztocznym. spada z- wys. 
ok. 10 m, tworząc wodospad 
Białki (Białej Wisełki) (o- 
chrona pstrąga). Do źródeł 
Białej Wisełki można dożść 
idąc ze szczytu — w drodzs 
powrotnej — wg znaków 
niebieskich. Od pierwszego 
skrzyżowania ścieżek, docie­
ra się tam (bez znaków) wy 
deptaną ścieżką. Do głów­
nych źródeł Wisły schodzi się 
ze szczytu, z czerwono zna­
kowanej ścieżki, wg znaków 
białych.

Nastarsza partia lasu hu­
kowo - jodłowego z domiesz 
ką świerku porastające 
szczyt i zbocza (u źródeł 
Czarnej i Białej Wisełki) 
stanowi rezerwat przyrody o 
pow. 380 ha. Na stokach żyje 
większe zgrupowanie jelenia 
oraz rzadki w Polsce głuszec.

(AK) 

ELIMINATKA 
konikowa

S OSÓB ROZWIĄZANIA: na podstawie 
herbów odgadnąć nazwy 4 miast i wykre­
ślić je z diagramu ruchem konika szacho­
wego. Pozostałe l.tery w diagramie, czy­
tane rzędami poziomymi, dadzą aktualne 
rozwiązanie. Wykreślanie nazw poszcze­
gólnych miast rozpoi -ąć należy w polach 
narożnych diagramu. Herby nje zostały u- 
mieszczone przy właściwych narożnikach.

(CIESZ — KO)
UWAGA: W krzvžówce z nr 26 (891) z 

dnia 1 lipca br. mylnie określono poz. 19 
poziomo. Winno być: miejscowość koło 

Gliwic. Przepraszamy.
ROZWIĄZANIE FOTOKONKURSU NR 65

Zamieszczone w numerze 24 (889) zdję­
cie przedstawia fragment wieży kościoła 
św. Jerzego przy ul. Liburnia w Cieszy­
nie- Do Redakcji nie wpłynęło żadne pra­
widłowe rozwiązanie.

HOBBYŚCI
dziękują

Rada Klubu serdeczn’e dzię­
kuje Czytelnikom GLOSU ..a 
cenne informacje o posiada­
nych starociach i innych ekspo 
patach. będących przedmiotem 
zbierackich zainteresowań 
członków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów. Kolejne oferty 
sprzedaży zgłosili: Anna i Mi­
chał Wałnchowie oraz Helena 
Bobek z Cieszyna. Jan Niebo- 
ras z Goleszowa Henryk Bier­
na l z Waplcnicy 1 Jerzy Swo­
boda z Rybnika. Równocześnie 
apelujemy o dalsze wiadomo­
ści, które prosimy przesyłać 
pod adresem: Cieszyński Klub 
Hobbystów przy Miejskim Do­
mu Kultury, Rynek 12. 34-4D0 
Cieszyn, lub telefonicznie na 
numery; 14-23 (Miejski Dom 
Kultury (oraz 13-32) Redakcja 
GLOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ). (tk)

ONDRASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL

Raz Ondraszek tułając się po lesie, jak to było jego 
zwyczajem, zobaczył powóz pański ugrzęzły w bagnis- 
ku. Darenune pan i sługa natężali się, zęby gc u ydubyć. 
Uiuti uszek przyskoczył oe.uotnie, i obdarzony od natury 
nadzwyczajną siłą, zgoła sum wydzwignął powóz z bło­
ta. Pan, widząc ładnego i silnego chlupano, upodobał go 
sobie tak, iz go wezwał, aoy wszedł do Jego służby. Byt 
to hrabia Prażma, pan no Frýdku. Ondraszek przyjął je­
go wezwanie z radością i przyrzekl, że drugiego dnia 
przybędzie na zamek, tymczasem bowiem musi o tym 
zawiadomić ojca. I ojciec także bardzo się ucieszył z le­
go, mniemając, że syn w hrabiowskiej służbie nawyknie 
do porządnego życia. Ojciec i "nitka dali mu swe błogo­
sławieństwo na drogę i tak szedł z Panem Bogiem do Frýd­
ku na zamek.

Na dworze frydeckim powodziło mu się jak w niebie 
i snadno to wyobrazić sobie możecie gdy się dowiecie, 
że nie tylko pan hrabia go polubił, ale i pani hrabinie 
się spodobał. Odtąd nikt nie śmiał jejmości usługiwać, 
tylko Ondraszek. Nie może te: to dziwić, bo był mło­
dzieńcem przystojnym i w szkołach kształconym, dlatego 
też z hrabina umiał pięknie rozmawiać i za to niejeden 
drogi otrzymał da rek.

Gdyby jednak był mądrym, byłby zrozumiał, że jest 
w takim położeniu, jak niegdyś Józef Egipski, byłby po­
darunkami wzgardził i ucieki do domu, ale on będąc 
lekkomyślnym, pomyślał sobie: dlaczegóż nie miałbym 
używać świata, gdy mi się szczęście uśmiecha, a pani 
hrabina piękniejsza niż wszystkie Hany i Maryny w Ja­
nowicach.

Lecz wkrótce miał tego pożałować.
Drudzy slugowie zazdroszczą:, że iemu hrabina daje 

pierwszeństwo, rozmyślali, jakby no z łaski hrabiowskie, 
. -ysadzić. Zaczęli więc hrabiemu donosie, że hrabina ko­
cha się to swoim słudze. Hrabia z początku nie chciał 
temu ani wierzyć i zgromił służących; w końcu jednak 
rozważał i chciał się przęśli ladczyć. Powróciwszy raz 
wcześniej z polowania do domu, i' nie znalazłszy mał­
żonki w pokoju, poszedł do owodu, i przekonał się ze 
zgrozą, widząc jak się oboje całowali Hrabia uniesiony gnie 
wem chciał porwać za fuzję i w tym momencie Ondraszka 
zastrzelić, lecz w czas jeszcze myśl inna powstrzymała 
go .Rozważył, iżby wina przed, światem się wyjawiła i 
on sam prowadziłby hańbę na swój szlachetny ród. Po­
stanowił wi< c na inny sposób ’■ ykonnć swa zemstę.

Nazajutrz pan hrabia udawał, jakoby o niczym nie my- 
ślał. Był jak zwykle uprzejmy, kazał zawołać Ondraszkc

i rzekł do niego, aby był gotów, te. pójdą na polowanie. 
Ondraszek nie przeczuwając nic złegc. ubrał sie rychło 
i u raz z panem hrabią pojechał wierzchem do lasów 
raszkowskich..

Gdy wjechali w lus, tu nagle z gęstwiny wyskoezyłb 
kilku chłopów, zerwali Ondras.ka z konia, zwlekli z nie­
go wszystko odzienie, obnażonego przywiązali do drzewa 
i zaczęli chłostać laskowcami, aż się krew po nim lała 
i kawałki ciała odlatywały. Hrabia patrzył przez cały 
czas spokojnie, dopiero gdy Ondraszek już cały był zsie- 
kany, rzekł do niego:

— To masz, prosty chłopie! To odpłata, dla ciebie za 
to, żeś się poważył hrabinę calou'ac; tu chamie pod tym 
drzewem musisz głodem zgmąc.

Potem hrabin pchnął konia ostrogą i popędził na powrót. 
Chłopi zapchali Ondraśzkowi usta, aby nie mógł wołać, je­
szcze raz zaprawili się do niego laskowcami i odeszli 
także.

Biedak został samotny to lesie, i tak był mocno przy­
wiązany do drzewa, że się nie mógł ani ruszyć, a nadto 
nie mógł ani pisnąć, żeby o pomoc zawołać. Łkał tylko 
i w duchu narzekał, że tak młody musi nikczemnie zeiś< 
z tego świata. Oddał się zatem Bogu i spokojnie czekał 
na ostatnią godzinę.

Wtem zaszeleściło coś to gęstwinie i przed nim stanęła 
zgarbiona starucha z twarzą pomarszczoną i brzydką, tak 
iż się jej przeląkł. Wyjęła mii zatkanie z ust i rzelzła:

— Ondraszku, możesz się mieć bardzo dobrze, jeżeli 
będziesz chciał, musisz mnie tylko usłuchać i przyrzec, 
czego od ciebie zażądam za to, gdy cię z teraźniejszej 
niedoli wyswobodzę.

N’e dziw, że Ondraszek z radością przyjął jej słowa, 
bo w tej chwili przystałby był na wszystko, i odpowie­
dział:

— Babo, gdybyś nawet chctała. żebym duszę swoją 
czartu zapisał, uczynię to, bym mógł tylko dłużej zyc. 
Uwolnij mnie czym rychlej!

— Tak, to mi się podoba odrzekła starucha — ale 
musisz mi pierwej przysiąc, że juk żyw Boga nie wspom­
nisz, nigdy do niego się nie pomodlisz, a skoro złamiesz 
przysięgę .niebawem opuszczą cię siły t wkrótce zginiesz.

Ondraszek wzdrygnął się przecie i namyślał sie chwi­
lę, bał się strasznej przysięgi, lecz widząc, że baba chce 
odejść, i tracąc nadzieję ratunku, przysiągł jej na swoje 
nieszczęście.

Przysięga ta płaciła, tyle, jak jdyby zapisał czartu du­
szę. Kto Pana Boga opuści, tegc czart na miłośi weźmie. 
Domyślacie się, że to była czarownica, co go poda lor!

Po przysiędze starucha odwiązała go od drzewa, umyła 

------------------------- 6----------------------------  
zakrwatoione rany t namazala jakąś maścią cudowną, 
tak iz się zaraz zagoiły. Potem rzekła do niego:

Jakby ci się kiedy źle wiodło, zawołaj tylko: Luco' 
gdzie jesteś’’ A wszędzie ci pomogę.

Po tych słowach znikła, jak duch. Ondraśzkowi było, 
jakby się z ciężkiego snu przebudził. . Długo nie mógł 
sobie uprzytomnić, czy to wszystko, czego przed kilku 
godzinami doznał, bjjło rzeczywwlością, czy tylko marze­
niem. Lecz obejrzawszy się wkoło i widząc- na mchu 
sną własną krew z ran poniesionych i powrozy, który­
mi był skrępoioany, uwierzył, że to nie. było snem, ale 
Istotną prawdą, żebrał się i czym spieszniej pobiegł do 
domu rodzicielskiego. Po drodze rozmyślał, co bp ojcu 
i matce powiedzieć. Postanowił jednak praudę przed ni­
mi zataić. I to był pierwszy owoc przysięgi danej cza­
rownicy.

Ojciec i matka przelękli się, gdy im opowiadał, że mu 
się sprzykrzyła służba u hrabiego i żę chce zostać w dn- 

przy gospodarstwie, bo oboje, byli przeświadczeni, że 
jeśli się nie naprawi w służbie u hrabiego, to już nic z 
niego nie będzie.

Ojciec postanowił tedy wziąć syna ostro, chciał go 
przytrzymywać do pracy, myśląc, że jak nie będzie pu­
cował w dobroci, to musi po złości. Ale już było za póź­
no, bo do czego się z młodu nie nawyknie, to no Za­
roić trudne, a z Ondraszka już był duży Ondrasz, który 
się ojcu opiąć nie dał.

Z początku jeszcze jako tako brał się do pracy, ale 
wkrótce zaczął znowu odciągać się od roboty i wołał 
próżnować i wałęsać się po lesie. Oj< <ec napominał, ka­
rał, ale daremne były jego słowi; Ondraszek już był nie 
poprawny.

Widząc ojciec, źe nic na synu nie przewiedzie, już nie 
dbał o niego, tylko w sercu się smucił i gryzł. Jeszcze 
więcej martwiła się matka, bo nie uszło jej baczności, 
że sÿn unika kościoła, nie modli się, ani się przed spa­
niem, ani na wstaniu nie przeżegna.

— Ale Ondraszku, powiedz mi — przymawiała mu — 
cóż się tobie stało, że Boga opuszczasz i o Nim nie pamię­
tasz?

— Starajcie się tylko o siebie — odparł Ondraszi k — 
a mnie dajcie pokój, ja wtem, co czynię.

Ta odpowiedź taką boleścią napełniła serce nieszczę­
śliwej matki i tak ją gryzła, iż zachorowała i u-krótce 
ją pochowano. Cała wieś żałowała jej serdecznie, bo była 
dobrą żoną i rządną gospodynią. Story u óit płakał, dziw 
się we ł:,ach nie ,utopił: tylko Ondraszek został jak ska­
ła twardy i nn okazał żadnego smutku.

? ' • e.d.n



PIONIERSKA W POLSCE TECHNOLOGIA NOWEGO BETONU

Brygado zbrojarzy Józefa Gaszczykó w składzie: Tadeusz Pieczara, Stanislaw Chowaniec 
oraz V/iktor Kisiafa podczas pracy pi ty układaniu kabli stalowych stiun — struktury noś­

nej przyszłego mostu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Graniczny Most „Wolności”
bedzie gotowy już w sierpniu!
TRWA BUDOWA granicznego Mosiu „Wolno­

ści" w Cieszynie. Jest to obiekt realizowany 
przez skoczowską Grupę Kieleckiego Przed­

siębiorstwa Robót Mostowych, według projektu 
opracowanego przez zespół prof. Józefa Głąba 
z Instytutu Dróg i Mostów Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach.

Przy budowie Mosiu ..Wol­
no» i ” zastosów ano po raz 
pierwszv w kraju nowocze­
sna technologię, polegającą 
na użyciu lekkiego, łupko- 
porytov. ego twnrzv wa.

Jakie korzyści daje zasto­
sowanie Pionierskiej w kraju 
metody budowy i co skłoniło 
projektantów do jej zastoso­
wania?

Przv budowie tradycyjnych 

żelbetowych mostów ciężar 
wla-nv obiektu stanowił Ö0 
proi. jego nośności. Tu pro­
porcje sio odwracają: 40 proc, 
stanowić bedzie waga mostu, 
natomiast lego nośność pod­
niesiona zostanie do 60 proc ! 
By łatwiej to zrozumieć, 
przytoczyć trzeba ieszcze je­
dno porównanie: 1 m sześć, 
tradycyjnej konstrukcji wa­
ży 1 100 kg, natomiast ta sa­
ma ilość masy cieszyńskiego 
inortu posiadać bco> c cię. ar 
wynoszący zaledwie 300 kg!
« TĄG DAI SZY NA STR. 2)

Koncepcja 
rozwoju 
WISŁY

na warszi acie
obrad

Egzekutywy
KP PZPR

•I rodnio 6 bm. obrado-
■ BI walo w Wiśle wyjaz- 
WW iowe posiedzenie

Egzekutywy Komite­
tu Powiatowero PZPR, no- 
św:ęconc omówieniu koncep­
cji rozwoju Wisi v jako miej­
scowości wczasowo - tury­
stycznej.

W posiedzeniu wzięli u- 
dzial. poza powiatowymi « la 
dzami partyjni mi przedsta­
wiciele Woiewódzkiego Biu­
ra Projektów Budownictwa 
Komunalnego z Katowic. 
Okręgowej Dyrekcji Tm.e- 
sticii Miejskich z Bi< Iska- 
Bialej. Prezydium i znin‘rre- 
sowanreh W jtlziałów Powia­
towej Rady Národové1 KM 
PÍPŘ oraz PMRN w Wiśle.

Dv ikusja koncentrowała 
sic na sprawach rozwoju, 
handlu i usług, komunikacji 
i budownictwa mieszkanio­
wego. sportu, turystyki i wy. 
po. zrnku.

I sekretarz KP PZPR Jan 
Chodura zwrócił rn in. u- 
wage na konieczność przy­
spieszenia rozwoju usług, 
zwłaszcza handlowych i ga- 
■■-tronomicznych. Niezhedne 
jest też szybkie przeniesie­
nie dworca autobusowego z 
bezpośredniego sąsiedztwa 
rynku i w ogóle vnor--dko. 
wanie układu komunikacyj­
nego w mieście.

Urządzenia sportowe i tu- 
rvstvezne. których defi -yt 
od'-zuwa miejscowość muszą 
być ogólnodostępne Dotyczy 
to prz- kładowo wyciągów bu 
dnwanych przez poszczególne

dobrze jest
W Cieszynie i powiecie 

zorganizowano w rb 3 pół­
kolonii. mianowicie w Cie 
szynie — 2. w Ustroniu — 2. 
a po jednej w Skoczowie, 
Chybiu, Goleszowie i Stru­
mieniu. W sumie zapewnio­
no na nich miejsca dla około 
l.FPO dzieci, po 90(1 na jednym 
25-dniowym turnusie Zajęcia 
odbrwaja s.ę codziennie (na 
wet w niedziele) od godz. 3 00 
do 15.00.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Dzieciobójczyni
Z

 OBJAWAMI silnegn krwa 
Wlenia /.głosiła się cło 
Szpitala Saskiego w Cie­
szynie w dniu 18 czerwca 

br. Teresa Owczarek, rzanowo 
zamieszkała pr/y ul. FilaMewi- 
r.za 22. »nehodznea z woi^wódz 
twa łódzkiego Badania sjine*  
kologjczne. którym T. Owcza­
rek /osi a ta port dann, w v kaza­
ły, że chora po normalnym 
przebiegu riażv. przed kilku­
dziesięciu Rodzinami wydala 
Ib świat potomstwu. Ponieważ 
Teresa Owczarek nic tylko nie 
ujawniła faktu urodzeni» 
dzieoka. ale stanowczo temu 
zaprzeczvta, dvžurny Ickar/ — 
ginekolog powiadomił Komen­
dę Powiatowa MO w Cieszynie. 
Wskazulac na możliwość za- 
bóistwa noworodka.

Do mieszkania T. Owczarek 
niezwłocznie udała sie ekipa 
służbv krvminalnei MO. która 
bez trudu odnalazła w szafie 
z-*  winieto w sitkłrnke marł we 
ciałko niemowlęcia. Sekcja 
Wskazała żp noworodek żvl 
po nrzvKriu na świat, nato­
miast wkrótce potem został 
uduszony. W mieszkaniu T 
Owrzarek -znaleziono teź inne 
dowody odbvtego pot a Ir mnie 
pwofli». nrzvernfowane do usu­
nięcia w celu zatarcia wszel­
kich śladów. W toku docho­
dzeń ustalono też. że w v rod­
na matka stnrinnir okrrwała 
prze*i  otoczeniem swoi stan 
hrzemimnv a w okresie cią­
ży ani razu nie poddała «le 
badaniom lekarskim.

Decyzja prokuratora. Teresa 
Owczarek osadzona z.ostała w 
areszcie, gdzie oczekiwać bę­
dzie wymiaru sprawiedliwości.

(MO

Przedstawiamy 6-letniq Kasię C. z Cieszyna. Czytelnikom 
dziękujemy za nndsyiane zdjęcia, które zamieszczać bę­

dziemy według kolejności ich otrzymywania.

zpk’adv praev
OPÍM — stwierdził J. Cho­

dura — podi-bni- iak władze 
mieiłlćie, nie dość konsek­
wentnie pilnują porządków 
na oiiektącli in we: tvevinv. h. 
toleruią bpł. gan, dewastację 
dróg i podobne budzące słu­
szni krytykę wypadki Ma to 
m. in. miejsce na stokach 
.larzębatci i Paiiecznika. Ha­
slo „Porządek” musi rów­
nież obowiązywać domy 
FWP. nl.-rówki vt*v+ “cřnošei 
ntthlicznej i prz-dsiehiorstu a. 
którrrh otoczenie uraga zbrt 
często Pod tawov vm zasa­
dí m ladu i estgtvki.

Do -nrnu' ■nnrnsyzm.jćh na 
nosied’eu’ii m mrócimu lesz 
cze ic oddziel^«:î nublfkcci’ 
na łamach GřOSU. fr)

Paweł Glajcar
laureatem

„Złotej Wiechy"
W dniu 30 czerwca br. od­

było się w Katowicach po­
siedzenie wojewódzkiej ko­
misji konkursu „Złota Wre- 
cha-73”. Miło nam donieść, że 
jednym z laureatów głów­
nych nagród w tym konkur­
sie został Paweł Glajcar z 
Puńcowa — za nowoczesną 
tu-zarnię wybudowaną sy­
stemem gospodarczym we­
dług własnego pomysłu. 
Przypominamy, że szerzej o 
Pawle Glejcarze i jego go­
spodarstwie pisaliśmy’ w 
..Glosie Ziemi Cieszyńskiej” 
w nr 17 z dnia 29 kwietnia 
br. (z)
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Tegoroczne plony trzeba uchronić przed pożarami !

Nieporządkom w gospodarstwach 
braku troski o sprzęt i maszyny 

należy wypowiedzieć zdecydowaną walkę!

CO ROKU wskutek niedbalstwa I lekceważe­
nia przepisów o ochronie przeciwpożaro­
wej idą z dymem stodoły pełne zboża, 

słana lub innych płodów rolnych, będących owocem 
całorocznej, żmudnej pracy rolników, powodując 
nieodwracalne straty.

dżinom 35 obiektów gospodar 
ki uspołecznionej oraz 415 in­
dywidualnych gospodarstw 
rolnych.

Czy tegoroczne plonr. któ­
rych zbiór rozpocznie się już 
niebawem, będą należycie za­
bezpieczone i uchronione 
przed niebezpieczeństwem 
„czerwonego kura”?

By do minimum zmniejszyć 
zagrożenie pożarowe, które­
mu sprzyja zwykle nieporzą­
dek. nieprzepisowe. we wła­
snym zakresie wykon rwane 
instalacje elektryczne, brak 
sprzętu gaśniczego itp., od 
dnia 2 bm. gospodarstv.’a rol­
ne naszego regionu poddawa­
ne są szczegółowej kontroli, 
przeprotz adzanej przez orga­
na MO, funkcjonariuszy Ko­
mendy Powiatowej Straży 
Pożarnych, a także przedsta­
wicieli administracji tereno­
wej,

W ciągu zaledv ii • 3 dni 
kontrole takie poddały ogle-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3,

Niestéty, tak „przygatoi rany" sprzęt gaśniczy jest ziawiskięin 
dość częstym w gosc odarstwach rolnych ' bazach kolek < o/- 

niczych. • fot..- Tadeusz Kopaczek.

Sq jeszcze
wolne miejsca
W większości szkół ponad­

podstawowych w Cieszynie i w 
powiecie nabór kandydatów 
/<>Mal iuż zakończony, ale a 
szeregu *zkół sft jeszcze 
wolne .niejbea.

M l.lceum Zawodowym w 
Cieszynie (ul. Frysztacka) jest 
jeszcze U) wolnych miejsc, a w 
Technikum Mechanicznym w 
Ustroniu 7. To samo dotyczy 
»asadniczych szkól zawodo­
wych. W Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Cieszynie (ul 
Frysztacka' iest 60 wolnych 
miejsc, w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej Budowlanej w Cie­
szynie — 31, a takiej samej 
«/kole w Ustroniu — 39. w Za­
sadnicze! S/kolc Zawodowej 
Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych n Cieszynie — 
<9. w Zasadnicze i Szkole Za­
wodowej Nadleśnictwa w 
Ustroniu — 12.

Wiele wnlnjcli miejsc jest 
Jeszcze w z.asedniczvch szko­
łach rolniczych- W Cieszynie 
— 1C w Między 4v. troili - <1. W’ 
Istebne i — 15 w Skoczowie — 
13. w Strumieniu — 13. a w 
Kończycach M. — 12. Termin 
zgłoszeń upływa 15 Jipca br.

PRZYWRÓCONO
normalny ruch graniczny

POAMÇDZY
Polska a Czechosłowacja
NA SKUTFK WYGAŚNIĘCIA pryszczycy na 

obszarze Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej, przed dwoma tygodniami 

przywrócony został na przejściach w naszym regio­
nie normalny ruch graniczny.

Dla małego ruchu granicz­
nego. czyli przeoiwtkowego, 
udostępn;on> został wybudo­
wany jesionią ub roku prcJ 
wizoryczny. sapę*>ki  most 
przy alei Jana Łyska w Cie­
szynie Mostem tvm przejeż­
dżać mogą również samocho­
dy osobowe, którrrh kierow­
cy bądź właściciele Dosiada ja 
jednorázové lub stałe prze­
pustki Graniczne.

Varto przypomnieć, że po­
siadacze nrzennstek małego 
ruchu ęramczreeo. zaró« no 
iednorazowveh iak sMlvi-h, 
raz w miesiącu uzv.'-iv pr 
mogą w drodze WYiriznr 39 
koron c-.echoslowackich. Wa­

runkiem uzyskania wymiany 
zlot"h na koron v jest posia­
dał.ie książeczki walutowej, 
która — za okazaniem dowo­
du osobistego - nabvč moż­
na — za oplata 59 złotrch — 
w kasie wplułowei Polskiego 
Biura Podróży „Orbis” w 
Ctesz.snic nRrnek ?9). a tak­
że w Biurze Obsługi Ruchu 
Turystycznego PTTK (Men­
nicza 4R1 Koron v <’zecbo«lo- 
wa-kie nahrwai rrozna na­
tomiast w kasib valułov-i 
Narodowego Banku Polskiego 
prze ul. Menniczej 1. na T 
niętrze.
(I IĄG DALSZY NA STR ł)

Na cieszyński graniczny most „Przyjaźni", powróciło życie W 
obu kierunkach suną przez ' granicę kolumny turystyczasch 

(i nie tylko) samochodów * Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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Pomyślne wyniki 
cieszyńskiego 
przemysłu

WSS „Konsum Robotniczy" 
napepszv w województwie

POMYŚLNYMI WYNIKAMI 
zamknęły przedsiębiorstwa 
naszego powiatu I półrocze 
trzeciego- przełomowego roku 

bieżącej pięciolatki. Zadania pro­
dukcyjne wykonane zostały w 102,2 
proc., a plai> sprzedaży wyrobów 
w 112 proc., przy czym fundusz 
płac w tym czasie wzrósł o 8,4 
pi pc.

Na podkn ślcnie zasługuje fakt 
przekroczenia planów sprzedaży 
na potrzeby rynku. Ztkłady Prze­
mysłu Dzl“Wtars\*ego  „Juwenia” 
wykonały go w 104-2 proc.. Fabry­
ka Sprzętu Elektrogrzejnego „Ter- 
mika” w 104.3 proc. Wvtwórnia 
Nakryć Stołowych „Polvid” w 103,4 
proc. Cieszyńska Fabryka Farb i 
I akirró- w 103.3 proc., a Cieszyń­
skie Zakłady Kartoniarskie w 104,6 
proc.

Osnową całej konstrukcji jest 
kładziona z dokładnością de 2 mili­
metrów (sic!) skomplikowana siat­
ką zbrojenia kablowego. Skoczow­
scy mcstowcy twierdzą, że tak pre­
cyzyjnej, iście zegarmistrzowskiej 
roboty do tej pory jeszcze nie wy­
konywali.

I jeszcze jedna korzyść z zasto­
sowania nowoczesnej technologii 
budowy mostu na Olzie: tradycyj­
na konstrukcja przęseł 1 płyty mo­
stu musiałaby posiadać grubość 
1 metra. Ponieważ nie można było 
podnieść poziomu ulic 1 Maja w 
Cieszynie ani Lenina w Czeskim 
Cieszynie, zaś obniżenie prześwitu, 
obliczonego dla swobodnego prze­
pływu tzw. „wody stuletniej” rzeki 
Olzy że względu na bezpieczeństwo 
przeciwpowodziowe było niemożli­
we. należało zastosować najnowo­
cześniejszą technologię, która daj*i 
zmniejszenie grubości mostowej 
płyty o połowę.

Jak nas zapewnił kierownik bu­
dowy Kazimierz Adamek, cieszyń­
ski Most „Wolności" gotowy bę­
dzie już w sierpniu bież. roku. Nie­
stety, z uwagi na brak niezbędnych 
obiektów towarzyszących, w któ­
rych znajdą się _ pomieszczenia dla 
granicznych placówek celnych i 
kontroli paszportowej, oddany oń 
zostanie do użytku dopiero po 
ukończeniu ich budowy, (tk)

PIĄTEK, 13 lipca
14.35 TV Klub Młodych. 13.48 

Przyjrttc.e i posłuchajcie. 16.35 Maga, 
zyn ABB. 16.50 Jaskółka. 18.05 Trzy 
orzeszki. 18.45 Dobranocka. 19.30 Czy 
przeżyją rok 2000? -0 00 Dobra dziew­
czyna. 21.55 Gospoda pod latającym 
smokiem.

SOBOTA, 14 lipca
8.30 Kompas. 11.00 Artur Becker. 

17.00 Podróżowanie. 17.30 Błękitna 
niewa. 18.00 Wsnólzawodnictwo pra­
cy. 20.00 Film. 21.50 Gabinet 71. 22.50 
Uciekinier.

NIEDZIELA, 15 lipca
9.40 Mój przyjaciel delfin. 11.lo Mu­

zyka z Bratysławy. 12.00 Niedzielny 
magazyn. 13 0L Siedem kruków, ie 30 
Film. 18.00 współzawodnictwo pra­
cy. 18.40 Dobrat ocka. 20.00 Ojcowie
1 dzieci. 21.35 Józef Zungman. 2 .00 
Muzyka Jazzowa.

PONIEDZIAŁEK, 16 lipca
17.10 Ka-zet-a. 18.00 Współzawodni­

ctwo pracy. 19.30 Pomnik przeszłoś­
ci — spiski zemek. 20.00 Dom złama­
nych <wrc. 22.25 Program Interwtzji.

Ustronia, na co skwapliwie się zgo- 
dzlł. Tow’arzyszyla mu Krystyna G, 
która chciala zjeść śniadanie. 1 Zbig­
niew- Skrzypczyk, który rzekomo miał 
do załatwienia jakieś sprawunki.

Po przybyciu na miejsce Krystyna 
G. rzeczywiście udała się na śniada­
nie do baru „Bistro“, a Zbigniew 
Skrzypczyk pos edł załatwiać swoje 
„sprawunki” prosto do restauracji „Be 
skld”. Po chwili podążył za nim Jo­
zef Kozieł 1 razem zasiedli przy re­
stauracyjnym stoliku. Po skonsumo­
waniu śniadania Krystyna G. wróci­
ła do samochodu, w którym nie za­
stala jednak nikogo.

Tknięta złym przeczuciem, udała 
się na poszukiwanie kierowcy I Jego 
kolegi, których zaslala w restauracji, 
raczących się wódką. Widząc lo. we­
zwała Ich do opuszczenia lokalu i. 
nie zatrzymując się przy nich, zajęła 
swoje miejsce w samochodzie. Po 
pewnym czaslvdo- samochodu wróal 
również kierowca I jego kolega.

r iczęla się szaleńczo jazda, w wy­
niku której doszło do opisanego na

Również spółdzielczość może się 
pochwalić pomyślnymi wynikami. 
Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
l sług Wielobranżowych w Cieszy­
nie wykonała Jadania I półrocza w 
104.2 proc . Okrerowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Próehnej w 10*1,2  
j-roc.. zaś Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Skoczowie w 103.9 
proc. Rytmicznie realizowane są 
zobowiązania podjęto na apel par­
tii 1 rządu o dodatkową produkcję 
wartości 30 miliardów.

W stosunku do ubiegłego roku 
spadła o 20 proc, wypadkowość 
przy pracy. (z)

Duiy sukces odniosło załoga oddziału WSS „Konsum Robot­
niczy" w Cieszynie we współzawodnictwie o tytuł na/lepszego 
oddziału w woj. katowickim, uzyskując zaszczytne pierwsze 
miejsce.

„Konsum Robotniczy”, dzięki rze­
telnej i sumiennej pracy zi ogi, 
uzyskał najlepsze wyniki gospodar­
cze we wszystkich kii runkach swo­
jej dtlałalności. Przekroczono rocz­
ne zadania gospodarcze, wykonano 
z nadwyżkę zysk spółdzielni oraz 
obniżono koszty działalności gospo­
darczej. Poważny jest wkład załogi 
do ..banku 20 mld”, dodatkowej 
produkcji na zaopatrzenie rynku, 
zamykający się kwotą ponad 3,6 
min złatych.

Drugim kolejnym sukcesem ko­
lektywu cieszyńskiego Oddziału 
WSS, jest zdobycie pierwszego miej 
sca w konkursie zorganizowanym 
przez WRZZ i redakcję „Trybuny 
Robotniczej” w zekresie kultury, 
estetyki, zaopatrzenia i kulturalnej 
obsług, Załodze przyznano dyplom 
uznania i nagrodę pieniężną w wy­
sokości 20 tys. złotych.

W ubiegłą sobotę, dnia 7 hm., 
w ramach dorocznego Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości, odby­
ła się zakładowa akademia z udz'a- 
łem przedstawicieli władz politycz­
nych, gospodarczych i związko­
wych naszego miastà.

Srebrny Krzyż Zasługi wręczono 
Lucjanowi .1 u rysowi — prezesowi 
Oddziału WSS ..Społem” w Cieszy­
nie.

Odznakami „Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielca*  jo” udeko­
rowano: Krysr. tę Cieślar, Bronisła 
wa Kubaczl-r. Ma -te Pilch- Pawła 
Santariusa, Józefa Czernika, Ma­
rię Kurdziel, Emilie Biegun, El­
żbietę Gsleje. Paw’n Zmije. Elżbie­
tę Repetowską, Pawła Faruzela 
Annę Piotrowicz i Czesława Pel- 
czyka. Dyplc my Przodującego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego 
otrzymali: Gertruda Nalik, Mał­
gorzata Macicjczyk. Jan Juranek, 
Janina Janusz, Mieczysław Fnber, 
Krystyna Urbańczyk 1 Józeł Szuś- 
cik, Edward Olnjak, Tadeusz Pie­
chocki, Tadeusz Pniak i Władysław 
Krzywoń.

Odznaki Wzorowego Spr cedawcy 
MHWiU przyznano- Elfrydzie Sło­
wik i fi nnie Spandllk (I stonnfa),
K.»linie Jurys i Jadwidze Drapa 
(II stopnia). Elżbiecie Kasztura, 
Marii Rzepeckiej, i Danucie Kępnej 
— ITT stopnia

Odznaki Przodownika Soejaii-

Nigdelako Chybia. dnia 38 
czerwca, j idecy wzdłuż toru ko­
lejowego w kierunku Skoczowa 
Jerzy Waleczek potrącony został 
przez parowóz pociągu towaro­
wi-o. Rannego rowerzystę prze­
wieziono do szpitala.

« « «
Na ul. Cieszyńskiej w Skoczo­

wie. dnia 33 ub. m., miał miejsce 
nleszczęśH”'-,* 1 wypad ik. Mieszka­
niec Wilamowic Wawrzyniec 
Hulbój, nie zachowu ąe należy­
te) ostrożności, wszedł nagie na 
jezdnię gdzie pod kołami samo­
chodu osobowego , peugeot’* po­
niósł śmierć na miejscu.

W Zbytkowie, na »krzyżowaniu 
dróg, unia 26 ub. m. 1 idąc' mo­
torowerem „komar” Edward He­
rok z Chybia uderzył w bok fur­
gonetki „Nysa”. Motnrowerrystr 
z obrażaniem! glowv oraz Innymi 
oka'i rżeniami prze w.ezlono do 
szpitala.

« • •
Za chuligańskie pobicie w Wi­

śle mieszkańca tej ml iśeowoi 
J. L. aresztowany został w dniu 
26 ub. m. Antoni Więzdk, zamlesz 
kały w Godziazce.

• • •
Wskutek pęknięcia dętki w kn­

ie motocykla ..Jawa", co miało 
miejsce dnia 27 ub. m. w Haźla­
chu, w pobliżu Pomn ka, Jadący 
tym pojazdem Józef Mazurek 
wraz z żoną doznali lekkich 6- 
brażeń ciała. P.o udzieleniu im 
pomocy przez Pogotowie P tun- 
kowe, małżeństwo zwolnione zo­
stało do domu.

• • •
Wykonując niebezpieczny ma­

newr cofania samochodem osobo­
wym ..warszawa“, kierowanym 
przez Halinę Nowak z Puńcowa, 
jadąca ulicą Cieszyńską w Sk 
cz-owie „syrena", wskutek zatara­
sowania drogi, zderzyła się z tym 
pierwszym pojazdem. N» szczę­
cie ofiar w ludziach nie było, u- 
clerplaly 1edvnie oba samochody. 
Kraksa wydarzyła się dnia 26 
czerwca br. • • •

Wymuszenie pierwszeństwa prz.e 
jazdu przez samochód ciężarowy 
..star", którego kierowcą byl Ste­
fan Morawkć z Jaworzna, było 
powodem kraksy, której ofiarą 
padł motorowerzysta Paweł Siko­
ra ze Skoczowa. Rannego w wy­
padku motorowerzystę przewie­
ziono do szpitala. Kolizja drogowa 
miała mlelsce na ul. Bielskiej w 
Skoczowie w dniu 28 ub. m. 

« « «
W dniu 27 ub. m. w Górkach, 

wskutek nieostrożnej łazdy, wy­
wrócił się do rowu ciągnik ..Ur­
sus". kierowany przez Henryka 
Ktslalę (zam. w Górkach Wiel­
kich). Obeszło się na szczękie 
bez ofiar w ludziach, natomiast 
szkody, powstałe w wyniku krak­
sy, szacuje alę na ok. 10.006 zł. 

* • •
Uszkodzony został samochód — 

furgon „żuk’*,  któremu na ul. Mi­
chejdy w Cieszynie, w dniu 2S 
ub. m.. ciężarowy wóz ..«ta.", kie­
rowany przez Andrzej*  Mazura z 
Rudy SI., zajechał drogę. 

♦ • •
Umieszczony na parkingu przy 

al. Jana Łyska przed FM1NE sa­
mochód osobowy „trabant" w 
dniu 29 ub. m.. w czasie gWUtow- 
nej burzy, laka roz_zalala się te­
go dnia nad Cieszynem, uszko­
dzony został odłamanym kona­
rem kasztanowca.

W przysiółku Nowe Chałupy w 
Pruchnej iadąc-- motocyklem An­
drzej Zagóra z Bri ezówkl, wyko­
nując niewłaściwy manewr zawra­
cania. zmusił jadacy za nim sa­
mochód „w trtburg" do gwattow- 
n»fo hamowania, wóz wpadł w 
poślizg 1 uderzył w przydrożny 
betonowy słupek. Motocyklista 
ukarany costal mand item. Wypa­
dek wydarzył się dnia 30 ub. m.

Nocą, dnia 1 bm., w Wiśle — 
Czarnem potrącony został przez 
samochód osobówy .. ucrtb jrg" 
(starego typu) mieszkaniec Ra­
domska — Jan Porowski. Kierow­
ca samochodu, nie udzielają” po­
mocy rannemu przechodniowi, 
zbiegł z miejsca wypadku. MO 
wszczęła lednak energiczne poszu­
kiwania sprawcy wypadku, które­
go udało się istaltć I zatrzymać 
w dniu następnym. Był nim 
Eblgruew Kuc. zamieszkały w Wi­
śle 1263, który posługiwał się wy­
pożyczonym samochodem „wart­
burg” SC 41-29.

« • •
Motocyklista Ldward Olszak z 

Pielirzymoy b dnia 1. bm.. wyprze 
d zając w Zibrzvdo-.-lcach Inny 
pój izd. najechał ia ichndy. pro­
wadzące do sklepu, uderzając w 
nie twarzą Rannego przewieziono 
do szpitala.

W pnichnei, w tamtejszej gos­
podzie. dnia 1 bm. pobity zo itał 
do utraty przytomności mli rka- 
n)ec Opoczna Wiesław Stępień. W 
wyniku nśtychm astowych docho­
dź -ń. MO ustaliła sprawców po­
biela którzy za ten czyn odno- 
wladać be 1« przed Sądem Powia­
towym w Cieszynie.

Z rzeki Wisły w Drogomyślu 
dnia 2 bm. wydobyte zostały :wło 
kl Rudolfa Leszozaka z Bielska- 
Białej.

Dnia 2 bm. w Wiśle zatrzymany 
został poszukiwany przez Proku­
raturę i organa MO — mieszka­
niec Brennej Roman Staś. Jest on 
podej .-zśr v o dokonanie oszustw 
i kradzieży.

Nieostrożna jazda motocyklem 
była powodem tego, że jego kie­
rowca. Aleksandr, Strzałkowski z 
Cieszyna, uderzył w przyczepę 
ciągnika, łamiąc obojczyk. Wypa­
dek wydarzył się dnia 2 bm. w 
Bażanowlcach. na głównej drodze, 
a motocyklistę przewieziono do 
szpitala.

Przednie prawe koło, ciągnika 
„ursus" odleciało w czasie jazdy 
przez Pogvdzdów. w dniu 3 bm. 
Dwie c'ggnlone przyczepy, z impe­
tem uderzyły w traktor, powodu­
jąc uszkodzenie pojazdu na kwotę 
ok. 1S.000 zł. Kierowcą niespraw­
nego technicznie clacnika byt 
Zbigniew Skalski z Mnicha, zaś 
polazd należy do Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych w Chybiu.

Ulica Cieszyńską w Skoczowie 
jest ostatnio dość pechowa, o 
cz.ym L.viadczy fakt, że dnia 3 
bm. miał tu miejsce kolejny wy­
padek: kierujący samochodem cię 
żarowym „star" Michał Zdejszy z 
Puńcoua zajechał droeę motocy­
kliści, Jerzemu Krolowi z Kisielo- 
wa. Ranrieęo motocyklistę prze­
wieziono do szpitala.

* * •
Ponowny fakt ucieczki z miej­

sca wypadku zanotowano dnia 5 
bm. w Ustroniu, gdzie na ul. Cle- 
szyfi-klei samochód ..warszawa, 
combi”, koloru lasnoszarego no. 
trącił zamieszkałego w tym mieś­
cie Andrzeju Podżorsklego.

• * •
W Puńcowle inla 6 bm., w cza­

sie ..niania. uderzył w słup samo­
chód osob„ivy „syrena**,  kierowa­
ny przi - Helene Klajs ź Cieszy­
na. Obeszło się bez ofiar w lu­
dziach. (tk)

Kto byl świadkiem napadu?
Prokuratura Powiatowa pro­

wadzi śledztwo w sprawie napa­
du rabi nkowego, dokonanego w 
dniu 29 czerwca br„ w godzi­
li eh południowych, na ul. Haż- 
askiej w Cieszynie, w pobliżu 

dawnego cment-irza żydowskie­
go-

Uprana idę wsyatkie osoby, 
mogąee udzielić jakichkolwiek

informacji w tej sprawie, e oso­
biste lub telefoniczne skontakto­
wanie się z Prokuraturą Powia­
tową w Cieszynie (pokój nr 144, 
tel. 16-19) lub z Komendą Po­
wiatową MO (pokój nr 30, tel. 
11-09 lub 11-70).

Udzielającym informacji za­
pewnia się całkowitą dyskrecje.

(tk)

stycznej Pracy wręczono: Henryko­
wi FalMsowL **1  ari«ławowt wic-^-a, 
Ludwikowi Mlsiorzowi l Janowi Po­
rębskiemu.

Dyplomy za 35. 25, 20 i 10 lat 
pracy otrzymało 47 pracowników.

(sc)

Normalny 
ruch graniczny
 (POKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Trzeba też pamiętać, że wprowa­
dzone ostatnio w życie ulgi celne 
(zarówno przy wywozie jak przy­
wozie towarów), dotyczą wyłącznie 
ruchu turystycznego, paszportowe­
go.

IV małym ruchu granicznym nadal 
obowiązują ograniczenia ilościowe. 
By nie pop: ść w kolizje z przepi­
sami celno-dewizowymi', tym wszy­
stkim, którzy na przepustki wy­
ki-rają się w odwiedziny do krew­
nych lub znajomych, zamieszka­
łych w przyj. ani”znvch powiatach 
czechosłowacki« i części Śląska Cie­
szyńskiego, radzimy zapoznać się 
z obowiązującymi normami w 
polsko-czechosłownckim małym 
ruchu granicznym.

Jak nas informuje naczelnik cie­
szyńskiego Urzgdu Celnego Ry­
szard Sitko, rozmiary tranzytowe­
go ruchu turystycznego na Moście 
„Przyjaźni” w naszym mieście, 
utrzymują się na poziomie ubiegło­
rocznego sezonu. Odbywa się on 
bez przerwy całą dobę. Obserwuje 
się dalszy spadek wykrrezeń 
Íirzeciwko przepisom Celnym u 
urystów polskich, natomiast prym 

w machinacjach przemytniczych 
wiodą obecnie obywatele jugosło­
wiańscy.

(tk)

WTOREK, 16 lipca
16.35 Echa sportowe. 17.05 Przed­

wieczorne spotkanie. 18.65 Cyrk. 18.45 
Dobranocka. I6.:io Program publicy­
styczny. 20.06 Wybói 19. 21.35 Muzy­
ka z Raspirium.

Środa, u iipCa
17.60 Od marzenia do faktu. 18.05 

tuzin. 18.45 Dobranocka. 19.36 
Zf ml: na krzyżówce. 20.00 Artur 
Becker. 22.00 Ludzie zza lady. 22.30 
Program muzyczny. 22.50 Program 
muzyczny.

CZWARTEK, 12 lipca
9.05 Sztuka. 10.20 Wybór 19. 17.00 

Młodymi oczyma. 18.40' Dobranocka. 
16.30 Magazyn rolniczy. 26.00 Drama­
tyczny utwór muzyczny. 21.50 Film.

W
 dniu 31. 3. br., w godzinach 
rannych, mieszkańcy Ustronia 
byli swiadk imi niecodzienne­
go widowiska. Samochód tere­
nowy „Muskał-*, zdążający z dużą 

szybkością z centrum « 'stronią w 
kierunku Skoczowa, uderzył w cza­
sie pokonywania niebezpiecznego lu­
ku urogowego koto kościoła katolic­
kiego, przednim kołem o krawężnik, 
przekoziołkował, a następnie stanął 
na kolach po przeciwnej stronie 
jezdni.

Po wypadku kierowca wyskoczył z 
uszkodzonego samochodu i. utykając 
na jedną nogę, zaczął uciekać w kie­
runku rynku. Wkrótce został jednak 
ujęty pizcz przechodzących funkcjo­
nariuszy MO i doprowadzony do roz­
bitego samochodu, w którym pozo­
stały dwie ranne osoby.

Józyf Kozieł, Zbigniew Skrzypczyk 
I Krystyna G. pracowali na i ożnych 
stanu iskach w Państwowym Przid 
sląhiorstwie Budownictwa Wodnego 
w Gliwicach — Kierownictwo Grupy 
Robót w Ustroniu. Józef Kozie! zaj­
mował stanowisko kierowcy I wlaś.ąe 
Jemu powlerzm o terenowy samochód 
marki „Muskał--.

Wym.enlony w dniu 30. 3. br. brał 
aktywny udział w mocno zakrapia­
nej alkoholem libacji 1 w następnym 
dniu zbudzi! się z dokuczliwym ,.kn- 
c»m’*,  odczuwając pilną potrzebę ,vy- 
picla solidnego „klina”. Okazja na­
darzyła się bardzo szybko. gdvż za­
proponowano mu wyjazd do centrum

Wysokie 
walory

Zarząd Oddziału Rejonowego 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej w Gliwicach przvznaje corocz­
nie nagrody i ”’yróżn.enia za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzinie te­
chniki. Wśród tegorocznych laure­
atów znalazła się Cicszvňska Fa­
bryka Farb i Lakierów w Marklo­
wicach, której przyznano wyróżnie­
nie za lakier chemoutw irdsąlny 
do drewna „Chemosil”. Charakte­
ryzuje się on skróconym czasem 
schnięcia i braki*  m toksycznych 
rozpuszczalników.

Produkowany w Marklowicach 
lakier daje też d idatkowe korzyś­
ci ekonomiczne fabrykom mebli, 
umożliwiając zwiększenie o 1/3 wy­
dajność maints >nia. Przewyższa 
on jakością wyroby szwedzkie, dzię 
ki czemu wzbudził wielkie zainte­
resowanie na rynkach zagranicz­
nych. (z)

Pionierska 
metoda

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

PRZODUJĄCA 
PLACÓWKA ORMO

Zakładowa Jednostka ORMO 
przv Fabryce Mawyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie nale- 
*v do nailepazveh w powiecie. 

Świadczą o tym lietne dyplomy 
oraz n igrody otrzymane w o- 
statnim okresie.

W ciągu I nółrocza br. 120 
członków ORMO przepracowało 
społecznie 6180 godzin — około 
52 godziny na jednego członka. 
W nagrodę za aktywność w 
o Uf nim czasie 90 członków 
ORMO przebywało na trzydnio­
wej wycieczce w Turawie (woj. 
opoiskiie) oraz w Górach Stoło­
wych.

Do najof arniiejszych ezł- nków 
ORMO należą: Józef Broda. Oton 
Gomela, Eugeniusz Mienciel, 
Bolesław Mrózek. Henryk Szur- 
leta, Franciszek Włoch. Józef 
Włodarski oraz Roman Zając.

(kar)
KONKURS 

NA NAJPIĘKNIEJSZY 
OGRÓDEK

Jńlk już Informowaliśmy, Wy- 
driał Gospodarki Komunalnej I 
Mieszkaniowej Pn r.vdium MRN 
w Cieszynie oraz Towarzystwo 
Miłośników*  Ogrodnictwa przy 
współudziale Redakcji „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” ogłosiły 
konkurs na najlep.ej zagospoda­
rowany < «ród"’f przydomowy, 
uku ieien'*  balkr nów i okien w 
2 toaitegcriash. mienowicie dla 
poczt (kujących i dla zaawanso­
wanych.

Tern’m zgłrwemla uiaiału w 
kooikursiâ upływa 10 lipca br. 
Deklaracje — zgłoszenia udziału 
w konkursie należy kierować do 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mif szkaniowej Prezydium 
MRN w Cieszynie, ul. Ratuszo­
wa 1- Lustracje ogródków, 
klombów oraz kwiatów na bal- 
kona 'h i w ÿtarrvn'ach okien­
nych odbędą sie w lip-u i wrześ­
niu br., a najładniejsze z nich 
zostaną wyróżnione nagrodami 
rzeczowym, â dyplomami.

Konkurs Torjfanizowany został 
z okazji 100 rocznicy założenia 
i dział .Inośói organizacji ogrod- 
p.:ezo - p'œczelairskiej na Śląsku 
Cieszyńskim- (z)

NARADA W „POLIFARBIE"
Osrtłtrjo odbyła się w Cieszyń­

skiej Fabryce Farb i Lakierów 
w Marklowicach narada kie­
rownictw nowo utworzonych 
Wielkich Organizai ji Gospodar­
czych Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego, w której wzdęli u- 
dział nuin. . . 'cretarz ekonomicz­
ny KP PZPR w Cieszynie — 
Zbigniew Krajewski oraz przed­
stawiciele Mlin. Przem. Chem., 
Zjednoczeń „Polłbarb", „Petro­
chemia”, „Polfa”, „Pollena", 
Centrali E' park.wo - Importo­
wej „Olech” i Centrali NBP w 
Warszawie. Tématem narady by­
ło poJsumowande dotychczaso­
wych wyników i doświadczeń 
Wlieltoch Organ 'złcII Gospodar­
czych M)im. p-zcrti. Chemicznego,

^jwomrjuiiui

jak również omówienie nowych 
zasad wynagradzania w jednot­
kách WOG, wprowadzonych od 
1 lipca br.

(z)

WYCIECZKI 
W KAŽDÝM WIEKU

Ruchliwy Zarząd Zwlą .ku E- 
merytów i Rencistów w Cieszy­
nie poświęca w swojej działal­
ności wiele uwagi ti rystyce i 
kr, Joznawstwu. Dzięki temu 
członkowie Związku będą mogli 
w tym roku uczestniczyć w sze- 
r«.gu wycieczek.

M ędzv innymi zaplanowano 
wycieczki do Psnozvny, Krako­
wa (dla Koła w Istebnej). Oświę 
clmia, a nadto wycieczkę szla­
kiem Beskidów.

<x) 
O OCHRONIE 
Środowiska

Interesująca konferencja nau­
kowa odbyła się w dniu 28 
czerw-a br. w Domu Kultury 
Cementowni „Goleszów”, którą 
zorganizowało Zakładowe Koło 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 
Techników wspólnie z Sekcja Ce­
ni ntowa Stowarzyszenia orzv 
Zjednoczeniu Przemyślu Cemen­
towego.

W konferencji wzięło u l-i-ał 
45 osób z całego kraju. Wysłu­
chał» oni referatów: inż. W. f on 
dżina z Pszczyny na temat: 
„Ki istrukcja i eksploat cja elek 
trofiltrów zabudowanych w Ce­
mentowni w Goleszowie oraz no­
we mawia zi nią w tej dziedzi­
nie"; dr W Kurdowskiego, dyr. 
Inst. Materiałów Wiażacych w 
Krakowie: „Zmniejszenie zapy­
lenia środowiska w okregaśh 
przemysłowy'h" oraz uzupełnie­
nie na ten temat, wygłodzone 
przez inż. J. Knapika ze Zjed- 
noe—«niia Przem. Cementowego 
w Sosnowcu.

Po konferencji jej uczestnicy 
zwiedzili ośrodki wczasowo w 
Btsk'dzle Sl.

(z)
Z MYŚLĄ

O PRACOWNIKACH
Pod koniec ub. miesiąca WSS 

„Konsum Robotniczy” w Cieszy­
nie zorf- nizował przyjemną wy­
cieczkę krajoznawczą dla swo­
ich pracowników oraz członków 
Społecznego Samorządu.

W sumie około 40 osób w clą- 
• 5 d ii zwiedziło atrakcyjno Ta 
kątki kraju, m. In. Kielec ?vznę. 
Puszcze Białowieską. Pojezierze 
Manii jkie, Warmię Mizowsee i 
ztoFcę.

W dniach 13 1 14 lipca br. 
„Ko. sum RoboUiiciy” organ’-zu- 
Je dlj swoich pracowników wy­
cieczkę do Gór Stołowych.

(z)

NIELUDZKIE ZNĘCANIE SIĘ 
NAD PSEM

Przed Kolegium do Spraw Wykro­
czeń przy Prezydium MRN w Cie­
szynie miał miejsca epilog bestial, 
sklego znęcania się nad psem, które­
go sprawczynią Jest Krystyna Urbaś, 
zamieszkała w naszym mieście przy 
pi. Kościelnym 3.

W godzinach wieczornych dnia 15 
grudnia ub. roku, będąc w atanle nie­
trzeźwym, znęcała się ona nad swym 
psem, bljąc go młotkiem po głowie, 
a następnie trzymając za tylne nogi, 
uderzała nim o ścianę, po czym ty- 
Jącego wyrzuciła na całą noc do ogro­
du. Następnego dnia, kiedy stwierdzi­
ła, że zmaltretowane zwierzę jeszcze 
żyje, dobiła go młotkiem w szopie.

Obwiniona, mimo wezwania, nie 
stawiła się na rozprawę. Kolegium 
wymierzyło jej grzywnę w kwocie 
3000 złotych, z zamianą na 60 dni 
aresztu w wypadku nleulszczenia w 
terminie ustanowionej kary.

Z ZEMSTY PODPALIŁ 
STODOŁĘ SWEGO BRATA 

Prokuratura Pov atowa w Cieszy­
nie prowadziła śledztwo przeciwko 
Pawl.,.vi Gdrniokowl, który dnia 16 
lutego br. podpalił stodołę swego bra­
ta Karola GO-nloka, zamieszkałego 
w Nlerodzlmlu nr 20. Straty powsta­
łe wskutek pożaru wyniosły 98.000 zł. 
a Paweł Gńrniok przyznał się do za­
rzuconego m*i  czynu, motywując go 
chęcią zemsty.

Z uwagi na to. że Paweł Gńrniok 
zdradzał objawy niedorozv oju umy­
słowego, poddany został specjali­
stycznym badan.01.i psych., trycznym, 
w wyniku których bl gil lekarze 
orzekli konieczność umieszczenia go 
w zamkniętym zaklndï’o leczniczym.

w tym stanie rzeczy Prokuratura 
Powiatowa w Cieszynie postanowiła 
umorzyć śledz.two.

WYSOKA GRZYWNA 
ZA OBELGI

Karą grzywny w kwocie 1500 zl 
ukarani został przez Kolegium do 
Sprjw Wykroczeń przy Prezydium 
M”iN Józef Kanzel, zamieszkały przy 
ul. Frysztackiej 38 w Cieszynie.

W godzinach wieczornych, dnlj 26 
grudnia ub. r„ w restaur tcjl „Zam­
kowa” oraz pized tym lokalem, bę­
dąc w stanie nietrzeäw’ym publicznie 
obrażał on Wolsko Polskie oraz znie­
ważył obecnego tam of'cera Górno­
śląskiej Jednostki WOP.

Kolegium nie dało wiary zapewnie­
niom poprawy, gdyż Józef Hanzel w 
roku 1*172  był Już dwukrotnie karany 
za podobne przewinienia 1 wymie­
rzyło obwinionemu karę grzywny w 
kwocie 1500 złotych, (tk) 

)MÜ
Wariacka jazda

„na kacu”
wstępie wypadku. Najwięcej ucier­
piała Krystyna G.. którr opróc : licz­
nych ogólnych pofuczeń 1 skaleczeń, 
doznala zwichnięcia lewego stawu 
barkowego, co na dłuższy okres wy­
łączyło Ją z pracy zawodowej. Po 
udzieleniu uczestnikom wypadku po­
mocy lekarskiej 1 pobraniu od nich 
próbek krwi na zawartość alkoholu. 
Józef Kozieł został zatrzymany, a 
następnie na polecenie prokuratora 
aresztowany.

W wyniku przeprowadzonych badań 
okazało się, że we krwi Józefa Ko­
zieła stężenie alkoholu wynosiło aż 
2.84. a we krwi Zbigniewa Skrzyp­
czyka 2.74 promllla. zupełnie trzeź­
wa była tylko Krystyna G.

Sprawca wypadku, przesłuchiwany 
jako podejrzany, przyznał się w za­
sadzie do winy, utrzymując jedynie, 
że napoje alkoholowe pił poprzednie­
go dnia, zaś w dniu wypadku wypił 
tylko Jedno piwo.

W ub. miesiącu Józef Kozieł stana? 
przed Sądem Powiatowym w Cieszy­
nie pod zarzutem naruszenia w stania

nietrzeźwym zasad bezpieczeństwa na 
drogach publicznych oraz uszkodze­
nia ciała Innych osob i wyrządzenia 
poważnej szkody w mieniu społecz­
nym

Na rozprawie oskarżony utrzymy­
wał wersję podawaną w czasie do­
chodzenia. w zestawieniu z zebranym 
materiałem dowodowym wersji tej 
nie można było jednak przyjąć jako 
wiarygodnej i Sąd, uz.nając winę 
oskarżonego za w pełni udowodnioną. 
Skazał go na 1 rok i 6 miesięcy po­
zbawi: nii wolności oraz orzekł zglę- 
dem niego zakaz prowadzenia po­
jazdów mechanicznych na okres lat 
5. Ponadto Sąd zasądził od oskarżo­
nego na rzecz poszkodowanego przed­
siębiorstwa stosowne odszkodowanie 
oraz obclążcł go kos’ taml postępowa­
nia 1 opłatami sądowymi.

Wyrok nie jest prawomocny 1 
osk„ żonemu oraz oskarżycielowi 
przysługuje jeszcze prawo wniesienia 
rewizji.

Pijani kierowcy zasiadający za kie­
rownicą zasługują niewątpliwie na 
ogoine społeczne potępienie oraz 
ostre represje karne. Ale czv na ogól­
ne jpnleczne potenienle nłe zasługu­
ją również cl wszyscy, którzy nakła­
niała kierowców do picia alkoholu 
lub picie takie tulerują? Warto się 
eh; ba nad tym t.isranowlć, zważyw­
szy, że w ub. roku w naszym po­
wiecie prawie go drugi wypadek 
drogowy był spowodowany przez nie­
trzeźwych kierowców.

Henryk ZALESKI
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FACtiOWCY

ROLNIKOM
ZIEMNIAKI zajmują na te­

renie naszego powiatu oko­
ło 18 proc, gruntów rol­
nych. Od kilku lat wskaź­
nik ten nic ulega większym zmia 

nom. Obserwuje sie natomiast 
różnice plonów i to niemal we 
wszystkich miejscowościach. Róż 
nier te dochodzą w niektówoli 
latach do 4fjq/ha i więcej. Taka 
zmienność plonów wpływa nie­
korzystnie na stan samozaopa- 
trzenia w ziemniaki jadalne i 
powoduje trudności w produkcji 
ciemniaków na cele paszowe.

Główną przyczyną uzyskiwania 
niższych plonów jest używanie 
niezdrowych sadzeniaków i sła­
ba troska o terminowe wykona­
nie prac pielęgnacyjnych w cza­
sie wegetacji ziemniaków. Szcze­
gólnie duże znaczenie mają 
one w tych gospodarstwach, któ­
re zajmują się produkcją ziem­
niaków nasiennych.

W bieżącym roku zakontrakto 
wano 237 ha sadzeniaków — 
głównie odmiany „Lenino” i

Jak uzyskać 
zdrowe 

ziemniaki?
„Uran”. Chodzi o to. aby ten 
materiał był zdrowi- i nie ule­
gał degeneracji. Zapobiec temu 
mněna przez skuteczna walke z 
chorobami i szkodnikami upraw 
ziemniaczanych. Jednvin z do­
stępnych sposobów jest selekcja 
negatywna. Polega ona na usu­
waniu z plantacji nasiennej 
wszystkich krzaków chorych lub 
podejrzanych o chorobę.

W naszych warunkach na 
plantacjach ziemniaków naj­
częściej wvstepuja chorohs- z 
«rnnr w>riisows-ch: mozaika, 
liściozwój, kędzierzawka, a z 
grupy grzi'bnwo-hakters'jnej za­
raza ziemniaczana, czarna nóż­
ka i riznklonia. Rozpoznanie 
ich nie nastręcza większych trud 
no.ścl, ale w przepadkach svatn’i 
wvch nalctv korzs-staó z porad­
nictwa fai-howceo służb” planta­
cyjnej „Centrali Nasiennej” lub 
gminnej służbę rolnej.

Uzyskanie zdrowych sadzenia­
ków wymiga wykonania co naj- 
mniei trzech lub czterech selek­
cji. W okresie kwitnienia ziem­
niaków z łatwośeia mnłemy u- 
sunnć również krzaki obcood- 
mianowe. Usuwając z pola krza­
ki chore, nic wolno ich pozosta­
wiaj na miedzv lub w bruzdach, 
leez zniszczyć poza obrębem 
plantacji. Pozostawianie roślin 
chorych w pobliżu lub na plan­
tacji sprzyja rozwojowi chorób 
i przyczynia się do obniżki plo­
nów.

Oberny stan wegetacji ziem­
niaków w pełni sprzyja prze­
prowadzeniu selekcji negatyw­
nej ziemniaków, nie zwlekajmy 
więc z jej wykonaniem.

Jan Zabawski

Fabryka sprzętu elek- 
TKOGRZEJNEGO „Termika” 
liczy już 70 lat Losy fabryki 
związane były ściśle z losami 

regionu. Popularne „Młynki" po­
wstały w 1903 roku i podjęły pro­
dukcję sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Ale przed wojną nawet w 
okresie największego rozkwitu i 
koniunktury gospodarczej zakład 
zatrudniał zaledwie 70 pracowni­
ków. Również po zakończeniu dzia­
łań wojennych start nie był łatwy. 
W lipcu 1945 roku przedsiębiorstwo 
liczyło zaledwie 18 pracowników. 
Taki byl początek zakładu, które­
go produkcja zaspokaja aktualnie 
60 proc, potrzeb krajowego rynku 
na sprzęt elektrogrzejny.

Wiele zawdzięczamy Wojewódz­
kiemu Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Państwowego Przemyślu 
Terenowego w Katowicach. Uzys­
kaliśmy dzięki iego pomocy lokali­
zację na rozbudowę, a oddanie do 
użytku nowego budynku produk­
cyjnego w- 1964 roku radykalnie po­
prawiło warunki pracy. Uzyskanej 
w ten sposób szansy nie zmarnowa­
liśmy. W wyniku aktywnej posta­
wy załogi, docelowa produkcję za­
łożoną na rok 1970 osiągnięto już 
w roku 1969, a obecnie „Termika" 
produkuje ponadplanowo towary 
rynkowe wartości 50 min zł rocznie.

Jest to m. in. rezultatem Uchwa­
ły Prezesa Radv Ministrów z dnia 
7 lipca 1967 roku w sprawie dal­
szej noprawy zaopatrzenia rynku 
w drobne artykuły przemysłowe no 
wszechnego użytku. Jej postano­
wienia spowodowały wyzwolenie 
wielu cennych inicjatyw załogi oraz 
znaczne przyśpieszenie temna wzro 
stu produkcji Mocniej zaczęto sta­
wiać na gospodarność, załoga wsnół 
uczestniczy coraz aktywniej w za­
czadzaniu przedsiębiorstwem.

Dynamicznie rozwiia sie w ,.Ter­
mine" ruch racjonalizatorski. Nasz 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
uzyskał już 7 razy T miejsce w 
m iedzyza k ład owym wsnółza wod n i.-- 
twie. zaś tacy racjonalizator?.” jak: 
Antoni Sztuchlik. Michał J-nkow- 
ski. Frtward TTrp-arz. Ar<nr Macha­
lica. Paweł Bujok. Jan Raszka. o?.y 
Stanisław Potoczek służą przykła­
dem całej załodze.

Niezręcznie jest, być może, chwa­
lić de sukcesami, ale chri=łb'-m dać 
wyraz uznania dla ich twórców, dla 
robotnic i rohotn!ków. dla naszej 
kadrv technicznej i nra-owników 
administracji. To właśnie dzidki 
prac” ich rak i umvs’ôw wartość 
produkcii towarowe’ nr?edciobi->r- 
s*wa  wzrosła w stosunku do roku 
1947 nrâwie 150 razv.

W wyniku stwierdzenia szere­
gu zaniedbań, zespoły kontrolne 
nałożyły 53 mandaty karne, na­
tomiast w dwóch wypadkach, 
ujawniając rażące wykroczenia 
przeciw bezpieczeństwu pożaro­
wemu. wnioski o ukaranie skie­
rowane zostały do Kolegium do 
Spraw Wykroczeń przy Prezy­
dium PRN w Cieszynie. Dotyczą 
one Heleny Twiorok, zam. w 
Skoczowie Dolny Bór 26, Józef 
Macha z Goleszowa (nr domu 
79).

Już po raz drugi szereg rażą­
cych zaniedbań oraz brak troski 
o maszyny stwierdzono w bazie 
Kółka Rnlniczcgn w Brennej. W 
beczce, przeznaczonej na mate­
riały gaśnicze, gromadzono

daniu ivybiera się niby do pracy, 
wraca na obiad, prowadzi poważ­
ne „dorosłe” rozmowy z „żona” i 
ma „dzieci”.

Proces ów wykracza daleko po­
za zwykłe naśladownictwo — dziec­
ko, choć sobie z tego nie zdaje 
sprawy. przygotowuje się w ten 
sposób do dojrzałego życia.

Z kolei mała dziewczynka rów­
nież wie, że zostanie kobieta; to 
włośnie fest powód, dla którego 
chętnie naśladuje matkę, matkę.

która lest lej zdaniem najpiękniej­
sza. najbardziej elegancka i naj­
mądrzejsza kobieta na świecie. 
Chetnte zajmtiie sie oospodarstwem 
domowym. Swoje lalki niańczy do­
kładnie tak. jak niańczy matka jej 
młodsza siostrzyczkę czy braciszka. 
Podczas zabawy w „tnte i mamę” 
chce grać oczywiście rolę mamy.

Dziewczynki, nieraz ku utrapie­
niu rodziców wdziewała na siebie 
matczyne sukienki, kopiują nawet 
chód i sposób rozmawiania matki. 
Kiedy czteroletnia dziewczynka 
strofuje swoję lalkę, czyni to do­
kładnie takim samym tonem, jak 
jol matka. Choć nie fizycznie, du­
chowo jest już bowiem kobietę.

Nie trzeba się zresztą odwoływać 
do tak odległych czasów. W stosun-

Kadry podstawą 
dotychczasowych 

i przyszłych sukcesów
ALBIN PIECHA 

dyrektor FSE „Termika"

ku do roku 1967 produkcja towaro­
wa osiągnęła w minionym roku 
222.6 proc., zaś wydajność pracy 
wzrosła w tym czasie o 30.8 proc. 
Są to oczywiście tylko najbardziej 
skrótowe i wyrywkowe przykłady.

Rezultaty te osiągnęliśmy głów­
nie dzięki przedsięwzięciom organi­
zacyjnym. dzięki lepszemu wyko­
rzystaniu czasu pracy, zwiększonej 
dyscyplinie i wzmożonemu zaanga­
żowaniu pracowników w wykony­
waniu powierzonych im zadań. Do­

wodem tego zaangażowania jest rów 
nież fakt, że w latacb 1970—1972 
załoga fabryki wykonała ponadpla­
nową produkcję rynkową wartości 
8.183 tys. zł. zaś w bieżący m roku 
zobowiązaliśmy się dać krajowi wy 
roby za dalszych ponadplanowcyh 5 
min zł.

Nie tylko wyniki ekonomiczne 
nas zresztą cieszą, równie ważny 
jest postęp w zakresie warunków 
socjalnych załogi. Kiedyś świadcze­
nia ograniczały się do przydziału

Dziś TERMIKA wytwarza estetyczne i nowoczesne ogrzewacze wnętrz 
i kuchenki elektryczne. 70 lat temu mała fabryczka produkowała młyn­
ki do kawy, żelazka na wegiel drzewny itp. Wystawa, którg urządzono 
z okazji jubileuszu 70-lecia fabryki mogłaby stoč się zaczątkiem za­

kładowej izby tradycji i perspektyw. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek

mydła i odzieży ochronnej, z które­
go nie wszyscy zresztą korzystali. 
Dziś przedmiotem naszego zaintere­
sowania są sprawy wyżywienia, 
wczasów, kolonii letnich dla dzieci 
pracowników, zajmujemy się spra­
wami mieszkaniowymi, opieką le­
karską i zapewnieniem załodze wa­
runków racjonalnego wypoczynku 
po pracy.

Cenimy wysoko aktywistów 
związkowych, którzy pracują dla 
popraw’y warunków socjalno-byto­
wych ogółu zatrudnionych. Należą 
do nich: Jan Urbańczyk, Paweł 
Majętny, Helena Beczko, Jan Rasz­
ka, mgr Maria Supik, Jan Spratek, 
Erwin filii, Emilia Farana, Emilia 
I ipa, Władysław Herman, Marian 
Baran i wielu innych.

A przyszłość przedsiębiorstwa?
Ta zależeć będzie nie tylko od 

inwestycji, lecz również od moder­
nizacji parku maszynowego, na któ 
rą to potrzebę wskazało niedawno 
odbyte Plenum Komitetu Powiato­
wego PZPR. W naszym zakładzie 
jest ona rzeczywiście niezbędna, 
gdyż 41 proc, ogółu posiadanych 
maszyn zużytych jest w 20 proc., 
dalszych 31 proc, wyeksploatowano 
w 30. zaś 28 proc, ma stopień zuży­
cia powyżej 30 proc. Maszyny te są 
nadto zużyte moralnie i hamują 
rozwój postępu technologicznego.

Oprócz modernizacji maszyn i 
urządzeń planujemy szeroko zakro­
jone unowocześnianie technologii, 
co stanie się podstawą przyszłych 
nowych uruchomień. Podejmujemy 
je świadomi, że nowoczesność i 
technika powinnv coraz szerszym 
frontem wkraczać do naszych gos­
podarstw domowych, do kuchni, 
łazienek i mieszkań. Jest to nie­
zbędne po to, aby uczynić warunki 
życia naszych obywateli bardziej 
wygodnymi i komfortowymi.

Chcemy mieć w tym postępie 
swój udział. Mimo że jakość produ­
kowanych przez nas wyrobów jest 
wysoka, fabryka poszczycić się bo­
wiem może zdobyciem całego sze­
regu medali i wyróżnień, a ponad 
60 proc, produkcji posiada znak Ja­
kości „1". zdajemy sobie sprawę z 
tego, że aby sprostać oczekiwaniom 
społeczeństwa musimy szerzej wy­
korzystywać najnowsze zdobycze 
techniki, musi my śmielej sięgać po 
wyniki prac wyspecjalizowanych 
instytutów nauknwo-badawezveh, 
ale przede wszvstk’m — mnsimv 
rac tonalnie w”kor?ys*ywać  najcen­
niejszy noirnrtał Jakim dysponuje­
my — naszą kadrę.

To. co osiągnęliśmy dotychczas, 
zawdzięczamy ofiarnej i sumiennej 
załodze. Na załogę „Termikl” moż­
na zawsze liczyć. I to nas napawa 
największym optymizmem.
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Uchronić przed pożarami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

łatwopalne oleje, nie dostrzeżono 
też prawie żądregą sprzętu 
gaśniczego. Wszędzie panował 
nieporządek, poniewierały się 
łotwopalne materiały, zaś ma­
szyny od zakończenia pracy w 
roku ub. nie były do tej pory 
czyszczone, o czym świadczy 
m. in. fakt... zakiełkowania zboża 
w agregacie omletowym!

Podobny stan zaobserwowano 
w bazie Kółka Rolniczego w 
Cisownk-y. I tam brak było 
sprzętu gaśniczego, panował 
ogólny bałagan, uderzał brak 
troski o powierzone załodze bazy 
maszyny rolnicze.

Tego rodzaju kontrole przepro­
wadzone będą we wszystkich 
gospodarstwach rolnych naszego 
powiatu, a zakończone zostaną 
w połowie bieżącego miesiąca.

(tk)

Na półkoloniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ubiegły czwartek, dnia 5 lip­
ca. odwiedziliśmy półkolonię zor­
ganizowaną przez Inspektorat 
Oświaty w Cieszynie w Szkole Pod­
stawowej nr 3 w naszym mieście. 
Przebywa na niej około 75 dzieci w 
wieku od 7 lat do 12, w większości 
rodziców pracujących.

W kilku grupach, pod troskliwą 
opieką nauczycielek Elżbiety Kier- 
pieć i Marii Wawrzyk oraz studen­
tek Filii Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie — Marii Kotuszyńskiej i 
Alicji Raszki dzieci odbywają wy­
cieczki i spacery, uczęszczają na 
basen pływacki w Lasku Mieiskim 
oraz na boisko sportowe koło Elek­
trowni.

Jeżeli panuje deszczowa pogoda, 
dzieci spędzają czas w szkolnej 
świetlicy lub sali gimnastycznej, 

gdzie organizowane są konkursy i 
„zgaduj-zgadule”, gry świetlicowe i 
sportowe, pogadanki i prelekcje. 
W czasie naszych odwiedzin pa­
nowała jednak pogoda. Rozmawia­
liśmy z 7-letnią Terenią Kowalew­
ską i 10-letnim Piotrusiem Sitkiem. 
Oboje są z pobytu na półkolonii 
bardzo zadowoleni, chwalą sobie je­
dzenie, atrakcyjne wycieczki i gry. 
Rozmawialiśmy też z kierownikiem 
kolonii Edwardem Cimałą. Z zado­
woleniem wyrażał się o personelu. 
Dowiedzieliśmy się, że odpłatność 
za korzystanie z półkolonii wynosi 
zależnio od zarobków rodziców od 
90 do około 150 zł. Są jeszcze wolne 
miejsca na II turnus, już obecnie 
można się zgłaszać w Sekretaria­
cie Szkoły, (fz)

PS.: Dziękujemy za pozdrowienia 
przesiane nam przez uczestników 
obozu wędrownego z Liceum Ogól­
nokształcącego z Wisły.

14,5 WCZESNYM OKRESIE 
W DZIECIŃSTWA niemowlę 
’ ’ jest całkowicie użal eżnione 

od matki, która je niańczy, 
ochrania, żywi. Ale wkrótce dziec­
ko uzyskuje stopniowo samodziel­
ność, matka nie musi Sie już nim 
interesować do tego stopnia. co 
dawniej, nie ma potrzeby wyręcza­
nia po we wszystkim.

Tak to wygląda z punktu widze­
nia rodziców.

Ale w psychice dziecka sprawy 
te załamują się w sposób dalece 
bardziej złożony. Oczywiście w 
Pierwszym roku życia trudno mó­
wić o samodzielności. Ale maleń­
stwo próbnie la przejawiać już w 
następnych dwu lalach, z zainte­
resowaniem obserwując swój maleń 
ki świat i ciesząc się. kiedy mu się 
uda cokolwiek osiągnąć o wła­
snych siłach. W dążeniu do osiąg­
nięcia samodzielności może być na­
wet niezwykle stanowcze i upar­
te.

W wieku od lat trzech do sześciu 
dziecko znów lęnie do rodziców. 
Jego miłość Jest wówczos bezprani- 
czna, a przy tym bezkrytyczna. 
Dzieci są przekonane, że ich 
rodzice są najwspanialszymi ludź­
mi, jakich kiedykolwiek ogladał 
świat. Starają się ich we wszy­
stkim naśladować, chcą być dokład­
nie takimi, jak oni.

Przyroda zaczyna także kształto­
wać powoli osobowość ma­
łego człowieczka. Chłopiec już ro­
zumie, że gdy dorośnie, zostanie 
mężczyzną i to jest bodźcem do 
interesowania się w/szystkim co 
robi ojciec. Prowadzi całkiem se­
rio wyimaginowany samochód. - a 
kwdy bawi się z dziewczętami, 
chce być koniecznie ojcem. Po śnia­

IV wieku od lot trzech do sześciu 
dziewczynki i chłopcy przejawiają 
niezwykłe zainteresowanie tym, 
skąd się biora dz*eci.  Dziewczynki 
sa zwykle wprost zachwycone wia­
domością, że i one. kiedy dorosnę, 
mogą rodzić dzieci. Niektórzy chłop 
cy też so zresztą przekonani., że po 
jakimś czasie potrafią to samo. 
A kiedy rodzice stara ia się im wy­
jaśnić. że to niemożliwe, często 
wprost wierzyć im się w to nie 
chce.

O seksie 
miłości
i małżeństwie (I)

Moim zdaniem, jest to jeden z 
powodów zawiści wobec dziewcząt, 
który tkwi głęboko w każdym 
z chłopców. Z kolei zawiść ta, 
choć może nieuświadomiona, stano­
wi ważny bodziec psychologiczny, 
by przodować w innych dziedzi­
nach: w mechanice, twórczości, od­
kryciach nauKowych i wynalaz­
kach.

W tym właśnie okresie, w wieku 
trzech mniej więcej lat. chłopcy 
i dziewczęta zauważają zwykle, iż 
różnią się pod względem budowy 
eioła. Doświadczenia psychoanality­
czne dowodzą, że zarówno jedni, 
jak i drugie tłumaczą to sobie ja­

kąś pomyłką, olbo nieszczęśliwym 
wypadkiem. Dziewczynka sędzi 
zwykle, że matka albo nie dość mo­
cno ja kochała, albo nie dość sta­
rannie się nię opiekowała i dlate­
go została nie taką, jak należy.

W okresie od trzech do sześciu 
lat chłopak doświadcza jakościowo 
nowego uczucia w stosunku do 
matki. Poprzednio kochał ją in­
stynktownie, wskutek tego, że częś­
ciej niż inni go karmiła i troszczy­
ła się o niego. Obecnie, kiedy roś­
nie i stara się naśladować 'ico, 
jepo uczucie wobec matki staje się 
bardziej romantyczne. Czteroletni 
chłopiec mówi często matce, że się 
z nią, kiedy dorośnie, ożeni. Na od­
mianę trzy- czteroletnia dziewczyn 
ka kocha się w swoim ojcu, któ­
rego znajduje najbardziej interesu­
jącym i najsilniejszym mężczyzną 
na świecie.

W ten sposób dzieci w wieku od 
lat trzech do sześciu tworzą sobie 
swój romantyczny ideał. Od cha­
rakteru matki, od jej stosunku do 
syna i męża zależy w znacznym 
stopniu, z jaka dziewczyną ożeni 
się syn, kiedy dorośnie (spokojną 
lub wesoła apodyktyczną lub ule­
głą, zarozumiałą lub skromną) i w 
jaki sposób bedzte się układać ich 
późniejsze pożycie. Romantyczny 
ideał dziewczynki odzwierciedlą z 
kolei zazwyczaj jej stosunek do 
ojca.

Nie chcę wszakże przez to wcale 
powiedzieć, że każdy chłopak sta­
ra się znaleźć towarzyszkę życia, 
która by była dokładną kopią Jepo 
matki, albo że każda dziewczyna 
chce odnaleźć w przedmiocie swo­
jej miłości wszystkie cechy swo­
jego ojca. Nieraz bywa przecież 
akurat odwrotnie... 

Każdemu zakochaniu towarzyszy 
zawsze zazdrość. Pięcioletni chłop­
czyk już rozumie, że matka nie 
należy do niego niepodzielnie, dla­
tego, że rodzice się również na­
wzajem kochają i razem żyją. Tę­
po rodzaju medytacje sprawiają 
mu przykrość. W głębi duszy od­
czuwa żal do ojca, który dzierży 
prym w rodzinie, i gniewa się na 
matkę, która woli ojca niż jego.

Naturalnie chłopak, który odczu­
wa zazdrość w stosunku do ojca, 
jest przekonany, że podobnym 
uczuciem odwzajemnia mu się oj­
ciec. Zdając sobie Jednak sprawę, 
źe ojciec jest silniejszy fizycznie, 
stara się go nie denerwować i nie 
drażnić. Właśnie to jest powodem, 
że chłopak starannie się ze swoja 
romantyczną miłością do matki 
kryje.

W wieku natomiast lat siedmiu 
— ośmiu bezgraniczny zachwyt oso­
bą matki zaczyna mijać, chłopak 
nie pozwala się przeważnie nawet 
pocałować. Gdy liczy sobie dziesięć 
wiosen, odczuwa niechęć do płci
pięknej w ogóle, uważając, że
dziewczęta są głupi“ i niedobre. 
Chłopak nie kryje swego niezado­
wolenia lub wręcz niesmoku. gdy
widzi na ekranie kina lub telewi*  
zora sceny miłosne.

Również dziewczynka w wieku 
od lot sześciu do jedenastu nie da­
rzy już romantyczna miłością ojca, 
zmniejsza się również jej zaintere­
sowanie sprawami seksu. Jednakże 
większość dziewcząt nie odczuwa 
strachu przed matką'w takim stop­
niu, lak chłopcy przed ojeami.

PEDAGOGUS

[INTERWENCJI

Z PUSTEGO 
ANI SALOMON

Pisaliśmy niedawno o potrze­
bie zwiększenia liczby parkin­
gów samochodowych w Wiśle. 
W te i sprawie przewodniczący 
Prezydium MRN wyjaśnia: ..w 
miarę posiadania środków i za­
pewnienia wykonawstwa, oę- 
d?ÍPHiv wMffflAh’P’nip powięk­
szać sieć parkingów na terenie 
całego miasta’*.

POCZTA NIEWINNA
W sprawie ekspresowej prze­

syłki. nadanej do Bielska-Bia­
łej przez ieszyński Inspektorat 
Oświaty. OUPŤ w Cieszynie na­
desłał nam wyjaśnienie, z .któ­
rego wynika, że winę z.a opóź­
nienie doręczenia listu adresato­
wi. ponosi... sam nadawca. List 
bowiem zaadresowany został do 
Inspektoratu Oświaty przy Pre­
zydium PRN w Bielsku-Białej i 
dotarł tam następnego dnia, na­
tomiast przeznaczony byl dla 
Inspektoratu Oświaty przy Pre­
zydium MRN w tym mieście. 
Prz.ekazanie przesyłki właści­
wemu odbiorcy nastanilo już 
bez udziału Poczty i dopiero po 
upływie czterech dni. Tym sa­
mym zwracamy Poczcie należ­
ny jej honor.

„FIGLARZE" 
SIĘ POPRAWILI

Cieszyński Oddział WPPO 
wyjaśnia, że awaria urządzeń 
sanitarnych w harze „Junior”, 
została niezwłocznie usunięta.

SLADEM

DLACZEGO BRAK ■ 
NABOI DO SYFONÓW?
Wczytując się w wyjaśnienie 

kierownika Wydziału Handlu i 
Usług Pre'vdium MRN w Cie­
szynie nietrudno dojść do 
wniosku, że winę za brak na­
boi do syfonów w tutejszych 
sklepach, ponoszą poszczególne 
przedsiębiorstwa handlowe. W 
tym przekonaniu utwierdza nas 
ostatnie z.danie pisma, które 
cytujemy dosłownie: „Polecono 
przedsiębiorstwom handlowym 
składanie realnych zamówień 
na nahoje, co przy zachowaniu 
rytmiczności dostaw, wpłynie 
na zachowanie ciągłości sprze­
daży tego artykułu”.

KTO MA RACJĘ?
Dyrekcja Oddziału PKS w 

Cieszynie twierdzi, że dworzec 
autobusowy w Skoczowie 'est 
należycie iświe11onv w godzi­
nach wieczornych. Niewłaściwa 
natomiast udzielenie in>o<mac;i 
podróżnemu mogło się przytra­
fić w trakcie doraźnego zastę­
powania dvžurnego ruchu przez 
innego pracownika PKS. mogą­
cego nie znać dokładnie rozkła­
du jazdy autobusów.

Nasze pytanie: służbie ruchu 
na dworcach autobusowveh nie 
dostarcza się już wydawanych 
drukiem rozkładów jazdy?

STARY CHLEB 
CENNĄ PASZĄ

Pisaliśmy — przytaczając 
przykład Bielska-Białej — o po­
trzebie wydzielenia specjalnych 
pułemników na suchy Chleb, 
który wraz z innymi odpadka- 
m. domowymi, trafia do śmieci. 
Ponieważ zagadnienie jest dość 
obszerne a w Cieszynie miał v 
się w tej sprawie odbyć rozmo­
wy pomiędzy MPGK a Miej­
skim Zarządem Budynków 
Mieszkalnych, do sprawy wy- 
padnie nam jeszcze raz powró­
cić po uzyskaniu wyczerpują­
cych wyjaśnień ze strony róż­
nych służb komunalnych na­
szego miasta,, (tk)

KTO ZATRUŁ STUDNIĘ?
Dyspozytor Kół.ca Rolniczego 

w Górkach Wielkich nisze nam. 
źe niepraiwda lest, jakoby stud­
nią w gospodarstwie Frvderyki 
Pawliczek zatruli pracownicy 
KR. „Wiadomo nam z nieoficjal­
nych źródeł — nisze nam d.v- 
sôozvtor — te zatrucia wody do­
konali pracown’cv RSP „Buczę” 
w Górkach Wielkich”.

SŁOWA NADAL NIE MA
Dyrekcja Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Handlu Mebla­
mi w Brtomiu informuje nas. że 
wykonanie szyldu dla podległe­
go sklepu w Cieszynie zlecono 
Przedsiębiorstwu „Reklama” w 
Katowicach, dnia... 21 maja br. 
Dalej czvtamy. „Czynimy rów­
nie! od kilkunastu dni starania 
o przewóz szyb z Bytomia do 
Cieszyna. w celu wvmiany po­
pękanej szyby w witrynie skle­
pu. Sprawę ponownie przyspie­
szamy”.

Jak widać, „pośpiech" jest 
wTçc- „kosmiczny”. Pismo do 
redakcji GLOSÚ wystosowane 
zostało dnia 6 czerwca br.. a 
skutków jak nie było widać, tak 
nie widać do tej tx>rv W piśmie 
d wiiomet v-znie orz«m:1-za sie 
fakt solennej obietnicy wicedy­
rektora WPHM złożone! wobec 
przedstawiciel! gospodarzy mia­
sta w dniu 24 lułi.'go po ponow­
nym otwarciu sklepu (po remon­
cie)- Dla przypomnienia: zarów­
no szyld lak nowa szvba w wit­
rynie, mi»łv być gotowe do 

dwóch tygodni...
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Rudolf I?RZED X TYGODNIEM KULTURY BESKIDZKIEJ
KARPINIEC
Z

MARŁY w dniu tt. VI. br. Ru­
dolf KARPINIEC, em. prezes Sa­
du Okręgowego w Cieszynie i b. 
notariusz cieszyński był posta­

cią na trwałe zapisana w kroniki na- 
srego regionu Urodzony 5. X. 1886 w 
Siemianówce pod I.wtTwem, nauki 
gimnazjalne odbył w Jaśle w latarb 
1897* *—190.% a następnie kształcił się na 
wydziale prawa Uniwersytetu lwow­
skiego. Po ukończeniu studiów w 
JDii r. i zwożeniu egzaminu sędziow­
skiego w Krakowie w 1914 r. był sę- 
d-ia w Dukli i Gorlicach, a następ­
nie pracował w prokuraturze w No­
wym Sączu.

ONDRASZKOWE SKARBY
SZECCY POWLADAJÖ.V.

■ 1 ze tu miał Ondraszek kari ;i
I skarbu. Bylu tu skarbu w
* * Kiczorach. za Oleckami. 

Jest tam tako dolina, tóm dolinom 
płynie niewielki potok, a nazywa 
sie Borowina. Je tam słonecznie, 
ziym tam je dobro. Ludzie fort 
o tym cikali, cikali, kopali, chla- 
dali tych skarbów. Ale żodyn ich 
ni móg nójnśl.

Aż jedna baba tam grabiła iciyl. 
Fósły tam buki i było ji tam szy­
kownie, suchuikij. Jak grabiła, za­
czyni w połednie zwónió na koś­
ciele. Baba sie dziwo, widzi takóm 
czornóm krowym lecieć, a za nióm 
Sie taki łańcuch złotu mycził. Za, 
tóm krowóm lecioł jakisi panoczek, 
cały był obleczóny po czornu i wo­
ła-.

— Babko, babko, zostawiajcie 
tom krowym!

Krowa była rozegnano, ale bab­
ką jóm jakosi zastawiła. Nie tela 
zastawiła, co zwoln'lo i tyn pano­
czek chycił za tyn złoty łańcuch. 
I w tej samej chwili Sie wszescy 
zaijadl- pod złym.

Tło i zaś insi zaczyni tam kopać 
w tym miejscu. Nlkierzi tam, jed­
nako mnsicli cosi nónść. bo sóm 
bogaci. Naisto z tych Ondraszko- 
wych skarbów.

DUCH W ŁOKTUSZY
IESI TU NA ISTEBNA M, w 

KJt worzinv ’ w Koniakowie 
byl na sw'”'ntf.'n Jona te’-i 
zwyczaj, że kany były dziwki 

toż stroiły kwioieemi a zteiinami 
kole okiyn. a kole dwiyrzł. Dyć to 
każr/y pamiynto. W Oleckach, tam 
w jednym miejscu też omoiły 
dziywki tv dżwiyrze. A prodło — 
wiycie ty łoktusze, cychy — wszy-

W 1919 r. Rada Narodowa Ks. Cie­
szyńskiego mianowała go naczelni­
kiem Sądu Powiatowego w Jabłon­
kowie, a po rozgraniczeniu kraju 
przeszedł do Sadu Okregowegn w Cie 
szynie. W r. 1921 został przewodni­
czącym Komisji Opieki Społecznej na 
Śląsku. W latach 19’»—1929 był człon­
kiem Wydziału Gminnego m. Cieszy­
na, pełniąc obowiązki przewodniczą­
cego Miejskiej Komisji Opieki Spo­
łecznej, był także przewodniczącym 
Klubu Polskiego radnych. Prezesem 
Sadu Okręgowego w Cieszynie został 
w r. 1934 i obowiązki te pełnił do wy­
buchu wojny. Okupację spędził w 
Gen. Gub. Po wojnie wrócił do Cie­
szyna i pełnił tu jeszcze lat kilka 
obowiązki notariusza.

7. długiego życia R. Kar pilica przy­
pomni jiny dwa szczegóły. Oto w r. 
lOZfi jako sędzia otrzymuje do roz­
patrzenia sprawę karną Engelbert« 
IVYROBKA z Zebrzydowic, zdolnego 
młodzieńca, który za wszelką cenę 
chce ukończyć studia malarskie i zo­
stać malarzem. Nędza jednak tam­
tych lat uniemożliwiała mu naukę. 
Głodny i zdesperowany, podrabia 
farbami wodnymi dwudziestnzłotów- 
kę i chce za nią kupić w Pruchnej 
cnś do zjedzenia. Aresztowany za 
fałszowanie pieniędzy, staje 15. XII. 
1926 przed sadem.

Sędzia Karpiniec uwalnia go od 
winy i karv, a w uzasadnieniu wy­
roku pod a je: ..Nędza zmusiła Wyrób- 
ka do tego kroku i raczej pomóc mu 
powinniśmy niźli karać”. Po rozpra­
wie umożliwił młodemu malarzowi 
sprzedaż obrazów, a sam zamówił 
u niego kilka portretów (dodajmy, że 
utalentowany ten malarz zmarł w 
stosunkowo młodym wieku w czasie 
okupacji).

Drugim szczegółem życiorysu Kar­
pińca, który warto przypomnieć 
i utrwalić, to przyczynek jego pióra 
do wiedzy o Śląsku. Kiedy w latach 
międzywoj©nn> ch Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puła­
wach przystąpił do zebrania i opraco­
wania włością ńskięli zwyczajów spad­
kowych •/ obszaru całego państwa nie 
było bardziej kompetentnej osohy, 
która by opracowała pod’ tym wzglę­
dem Śląsk Cieszyński, od R. Karpiń­
ca. Miedza jego w tym zakresie, zdo­
byta w praktyce sądowej i pogłę­
biona dodatkowymi studiami, umoż­
liwiła mu napisanie pracy pt. „Włoś­
ciańskie zwyczaje spadkowe na Ślą­
sku Cieszyńskim” (Warszawa 1928), 
która zajęła trwale miejsce w litera­
turze naukowej o Śląsku Cieszyń­
skim.

Pn uwagach wstępnych m. in. o 
właściwościach gleby na . Śląsku 
Cieszyńskim, zatrudnieniu mieszkań­
ców I stosunkach własnościowych, 
zajął się Karpinie« zwyczajami praw­
nymi ludności wiejskiej odnośnie wy­
posażenia dzieci i przekazywania go­
spodarstw za życia gospodarza, oraz 
zwyczajami spadkowymi, to znaczy 
dziedziczeniem testamentowym i bez- 
testamenlowym. układami spadkowy­
mi itd. Praga o zwyczajach spadko 
wych na Śląsku Ciesz., będąca cen­
nym przyczynkiem do dziejów ludo­
wej kultury społecznej naszego re­
gionu. zapewru Karpińcowi trwałe 
miejsce w bibliografii prac o Śląsku.

LUDWIK BROŻEK

SPECYFICZNYM RODZAJEM 
OSADNIKÓW, którzy poja­
wili się przed wiekami na te­
renie Śląska Cieszyńskiego, 
byli pasterze owiec i bydła posuwa­

jący się od wschodu grzbietem 
Karpat. Była to ludność mieszane­
go pochodzenia, określana mianem 
„Wałachów”, ale przenosząca ele­
menty kultury wszystkich grup lud 
ności — Rumunów, Rusinów, Sło­
waków — przez których tereny 
przechodziła, wędrując zwolna w 
ciągu wieków górami z południa 
Karpat.

Wałasi utrzymywali się wyłącz­
nie z hodowli. Prowadzili gospodar­
kę sałaszniczą, tj. wypas dużych 
stad na rozległych i pustych dotych 
czas polanach górskich i w zagajni­
kach leśnych, gdzie przebywali od 
wiosny do jesieni. W zimie spędza­
li swoje stada do szop budowanych 
na zboczach z kamienia lub drewna 
(tzw. zi ni arek). a sami schodzili w 
bardziej zaciszne doliny, gdzie sta­
wiali domostwa dla siebie. Do zi­
marek dochodzili raz na dzień, aby 
karmić w nich trzodę (suchą trawą, 
listowiem, galazkami świerku). Ho­
dowla dostarczała im zarówno po­
żywienia (sery, mleko. mię«=o). jak 
i odzieży (sukno z wełny owczej, 
kierpce ze skór bydlęcych).

Osadnicy wa łascy nie przybyli w 
grupach dużych, «nie wywarli znacz 
ny wpływ na tę cześć ludności rol­
niczej, z która się zetknęli. Niektó­
re doliny miedzy górami były już 
przez osadnictwo rolne zajęte 
(wsie wokół Jabłonkowa, Brenna, 
Ustroń), w innych zimowe domo­
stwa Wałachów stworzyły prawdo­
podobnie zalążek nowo powstają­
cych osad, jak zapewne było w 
wypadku powstałej nieco później 
od innych wsi Wisły (pierwszy spis 
powinności w urbarzu z 1643 r.).

Wal a si posiadali własną organiza­
cję gospodarczo-społeczną: grupy 
pasterzy tworzyły wspólnoty sala- 
sznicze do wypasu posiadanych 
trzód. Jako zwierzchność uznawali 
wybieranych ze swej starszyznyT a 
później dziedzicznych wojewodów; 
ci organizowali wypasy, rozdział 
pracy i produktów, rozsądzali spo­
ry. a przy zetknięciu z władzą feu­
dalną — byli woh*»c  niej przedsta­
wicielami ogółu Wałachów.

Jak się 

niegdyś 

na wsi żyło ■
BARBARA POLOCZKOWA

Na terenie Beskidów Śląskich 
Walasi pujawili się prawdopodob­
nie w w. XIV—XV; pierwsze pi­
sane wzmianki o nich pochodzą z 
wieku XVl Przejawiali oni od ra­
zu dużą ruchliwość, zaradność i eks 
pansję gospodarczą. W połowie XVI 
wieku wyrabiane przez nich tkani­
ny z owczej wełny — sukna i koce 
— zaczęły konkurować z wyrobami 
bielskich sukienników, tak. że z 
wyjątkiem dni jarmarcznych za­
broniono im handlować w Bielsku 
tyrn towarem.

Część ich osiedliła się w pobliżu 
Cicszvna, wkrótce też zaczęli poja­
wiać się w mieście jako obrotni 
kupcy oferujący swe produkty na 
sprzedaż (z końcem XVI w. kra- 
marka Bartoszowa handlowała już 
wałaskim serem).

W dolinach podgórskich Walasi 
szybko wymieszali się z miejscową 
ludnością rolniczą, ponieważ jedno­
cześnie osadnictwo rolne posuwało 
się coraz bardziej w góry i zajmo­
wało zbocza i wyższe partie dotych 
.•zasowych wsi. Na terenie Beskidu 
Śląskiego rychło powstał trp gos­
podarki mieszanej, pastersko-rolni- 
czej; grupa Walaska przejawiała 
jednak daleko posuniętą zwartość i 
prężność, skoro na całym prawie 
obszarze Beskidu Śląskiego przez 
długi okres zachowana została jej 
przewaga i odrębność jej kultury.

asymilującej słabsze wpływy rolni­
ków.

Odrębność ta przejawiała się w 
wielu dziedzinach (i w wielu ślady 
jej przetrwały aż do dziś): w stro­
ju, zdobnictwie, sprzętach i naczy­
niach — szczególnie w tych, które 
związane były z gospodarką sałasz- 
niczą — w formach budownictwa, 
słownictwie, częściowo w obrzę­
dach, umiłowaniu przyrody i wol­
nego życia w górach.ä

Wałasi zachowali rćiwnież swoją 
organizację z wojewodami na czele
— na terenie Beskidu Śląskiego 
siedziby ich mie.--ily się w Wiśle 
Jabłonkowie i Ligotce Kameralnej. 
Z kultury rolników przejęli przede 
wszystkim osiadły tryb życia, zna­
jomość upraw i zajęć rolnych, wie­
le elementów kultury zachodniej 
(m. in. religię protestancka, znajo­
mość pisma), jakie przez Śląsk do­
linami dochodziły w góry.

Ksiaz.ęta cieszyńscy początkowo 
chętnie patrzyli na nowych osad­
ników. przysparzających im do­
chodu z nieużytecznych dotychczas 
zupełnie obszarów Ponieważ tere­
ny górskie byty nieuprawne i za­
łożenie gospodarstwa wymagało 
zwykle najpierw uciążliwego kar- 
czunku lasu, a nowi osadnicy żyli 
raezcj z salaszniczej hodowli niż z 
rolnictwa — gospodarstwa zakłada­
ne przez nich w górach były raczej 
niewielkie, wynosiły dc kilkunastu 
morgów (zagrodnicy).

Użytkownicy na pewien okres 
(6—3(1 lat) zwolnieni byli z opłat, 
potem, po zagospodarowaniu się. 
składali czynsze i oplaty w naturze
— np. pasterze wałascy z Brennej 
dawali w r. 1621 — 95 sztuk owiec 
i 7 serów. W połowic XVII w. w 
Beskidach Śląskich pasło się już 
na sałaszach ponad 10 tys. sztuk 
owiec i około tysiaca sztuk bydla. 
W tym też wieku notuje się więk­
szy napływ osadników' rolniczych z 
dolin.

Spowodowane to było najpierw' 
niepokojami wojny trzydziestolet­
niej, potem d-.,alalnością kontrre­
formacji i wzmagającym się ucis­
kiem pańszczyźnianym: ludzie po 
prostu uciekali w góry, gdzie wo­
bec złego stanu dróg panował je­
szcze względny spokój.
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OWNO, downo na Buczu był 
Dkościół. Jak była roz wielko 

wojna, to do tego kościoła 
przyszli ludzie i rzykali. aby 

sie wojna skończyła. I prawie w 
tym sie kościół zapęd pod ziymie 
Ludzie szli odkopowaê go. ale -zym 
głęhij go odkopali, tym barżyj sie 
zapadoł Po dziś mówią, że ludzie 
kiejsi zmartwychwstaną z tego ko­
ścioła.
Opow. Maria Cholewa, Górki Małe

♦ • •
Było to we Wszystkich Świętych. 

Jak ludzie szli do kościoła, "jedna 
baba szła grabie liści. Miała już 
pełny kosz nagrab.one i zaczęła 
grabić na kupki. Naroz zahoczyla 
grabiami o jakisi zardzewiały 
krzyż.. Zlękła sie, poleciała do cha­
lupy i wszystkim to rozpowiedzia- 
la.

Za pore dni wybrało sie na to 
miejsce dwóch śmiałków. Wzięli ze 
sobą topory, łopaty, krępoi ze i za­
częli kopać. Naroz kopii do banie 
z kościelnej wieży: przerąbali ją i 
wlyźli do kościoła. Szli po schoda h 
aż doszli na pawlacz, a z pawłecze 
na dół aż ku ołtorzu. Tam ksiądz 
odprawioł msze. Pyto sie ich:

— Czyrnuście zgrzeszyli, że musi- 
cie być pod ziemią?

Śmiałkowie nic nie odrzekli, tyl­
ko sie obrócili ku schodom i ucie- 
kli do góry. U w idzleli jeszcze, że w 
ławkach kościelnych siedziały tru­
py zamiast ludzi.

(tyíMiefái
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Zapadnięty koście! 
na Buczu
Jak wyszli na wyrch, uwidzieli, 

ża mają włosy bielutki jak mlyko. 
Każdy poszeł do swojij chałupy, 
nic nie mówili, co widzieli, a na 
drugi dzień o tym samym czasie 
umrzyli.

Opow'. Elżbieta Olszowska, Górki 
Wielkie

• • *
Kolo zapadniętego kościoła bu- 

czańskiego rosła piękno lipa. Roz 
obrali sie dwo chłopi i chcieli ją 
ściąć. Jak zaczęli rzazać, zaczęła 
sie loć krew' z drzewa i usłyszeli 
głos: Nie sadziłeś — nie rznij! Chlo 
pi zaroz wzięli piły i uciykli z te­
go miejsca. I lipa została do dziś.

Niedaleko prowadzi gminno dro­
ga z Harendy na Dziełowy. Obok 
drogi był duży kamień, obrośnięty 
mchem. Roz pachołcy dwors y na­
ładowali ten kamień na wóz i za­
wieźli na doi do folwarku. Na dru­
gi dzień rano kamień znikł Łowili, 
aż go na szli na tym miejscu, skąd 
go wzięli, i le^y lam po dzisio.

Oooyi. Jan Kolarczyk, Górki 
Wiclkie.

« ł *
Przed dawnymi czasy stał na Bu­

czu pod lipą kościółek. Raz w nie­
dzielę szła kobieta do niego. Po dro 
dze zażdzioła o torki i potargała se 
fortuch. Ze złości powiedziała:

— Bodejbyś sie kościele zapod!
I tak sie stało.
W kilka lat po tym wypadku 

inna kobieta wysiekała sierpem 
trawę i zahoczyla o krzyż, co wy- 
slowoł ze ziemie Zaroz o tym po­
wiedziała sąsiadom. Wybrali się na 
to miejsce dwo chłopi i rozpoczęli 
kopać. Odkopali część wieże i wlyż- 
li do kościoła. Prawne natrefili, jak 
ksiądz odprawioł nabożeństwo i lu­
dzie śpiewali. Jak wyszli nazoć i 
rozpowiedzieli o tym ludziom, 
sczernieli i umrzyli.

W r. 1954 słyszała Herichowa z 
Katowic, przebywająca u mnie na 
letnisku, każdą noc jakisi dziwne 
zwóniyni i śpiywani. Jak to powie­
działa koleżance, zwóniyni ustało.

Oprać.: Jan BRODA

cko sie suszyło pod icianóm, na 
ta kij żerdzi.

1 jednymu sie tam urwała kro­
wa. Chodzi, chodzi po tym p'< w 
uwidziała ty kwiotki pod oknym 
i nióngo po nich. Chcitiła zjeść ty 
kwiotki t ta łoktufza sie ji jakosi 
dostała na royi. Ni móyla ji ser- 
wać, tóż zaczyna meczeć.

Gaździno usłyszała to meczyni, 
obudziła sie i wolo:

— Jezus Maryja, pódżżisz Ukopie, 
bo *iod  łoknym je jakist biołu 
duch.

Chłop stanył, dziwo sie: akurat 
duch! „Cóż tu teraz robić?” A ta 
baba powiado:

— Wiysz co, chłopie, jo go zakl- 
nym.

1 u oło:
— Duszo potympióno, czego żón- 

dosz?
A krowa iyny:
— Meel...
Tóż baba jeszcze roz:
— Duszo potympiónot czego żón- 

dosz?
A krowa zai:
— Meee!...
Baba poiciado:
— Nó, to już isto s nami, chłp- 

ple, koniec.
4 chłop:

—• Wiysz co, babulko, kie je tak 
żle, to by mV sie tak możne nspóń 
jeszcze wyspowiadali?

— Jakoż — mówi baba — sie wy- 
spuwiadómy, kie ni mogymy

wynżi? Ani dwiyrzami, ani oknym.
Chłop prawi:
— Vt'iysz co, kie sie nie do ina- 

czy, tóż my sie aspoň wyspowiadaj 
przed sebóm. Łopowiymy se wszy- 
cko szezyrze i możne nóm Pón 
Bóg grzychy odpuści.

Nejpyrwej sie spowiadała baba.
Chłop tak posłócho. posłócho, na­

roz poru oł za porwóz i zaczón jóm 
mazać.

— Tu tnosz — prawi — rozgrze- 
szyni!

Nie wiym wóm powiedzieć, co 
tam miała za grzychy, ani czy 
chłop uwierził w te potympiónóm 
durzę, ah duby ni ta krowa i ta łok- 
tusza, lóż by sie isto nigdy nie do- 
wiedzioł, co mo baba na sumiyniu.

JAKO KLISZOWIAN 
WYSMOLONEGO WYFIKOŁ

YŁ KI ESI na Istebnym. a 
ßpochodził z Kóniokowa, taki 

istebniański filozof, co żod- 
nymu nie robił krzywdy, a w 

każdifm kłopocie se doł redy. Na­
zywał sie Jano Legierski, a przido- 
mek miot Kliszowian.

Boz jechał, wiycie, tyn Kliszo­
wian do Cieszina. Przijechoł do Ja- 
błónkowa, siednył na pocióng. Było 
M,ż tam kupa ludzi, kropił deszcz, 
a idzie też tam tako babka z Isteb- 
nego. Na plecai h miała kosz, iw 
przodku kosz. Pełno miała w tyeli 
koszach grzibów, bo była biyda 
i trzeba było cosi utarzyi.

Ciśnie sie ta baba do tej klasy, 
a na rynce miała parazol. 1 tak sie 
jakosi nieszcziinśliiuie cisła, że żgia 
tym parazolym Ůo lokna, wybiła 
szybym. Baba w płacz, jakóż też 
to zapłaci. Pado:

— Choćbych wszycki grzibu 
sprzedała, to tak nie zapłaci.m, a 
dema móm głodne dziecka. I cóż 
tu teraz zrobiym?

Kliszowian sie tam wielo nie 
namyślał, wzión czopkym, łobeszeł 
wszyckięh tych pasażerów, zro­
bił skłodkpm na tóm babym. Każ­
dy doł, wiela móg.

A w kóncic siedział kupiec z 
Jabłónkowa, niejaki Goldberg. Tyn 
nic nie doł.

— Jo go to nie rozbił, gdo rozbił, 
niech se sóm płaci!

Nó i tyn Kliszowian wzión, po- 
rozdowoł zaś spadki pinióndze 
wszyckim tym pasażerów,, a po­
wiado:

. — To Žid rozbił szybym.
Vfszeccp sie na niego dziwajóm, 

bo widzieli, że to ta baba zrobiła, 
ale nic nie mówióm.

A Kliszoioian wyglóndo przez 
to rozbite łokno, woło na kónduk- 
tora:

— Pódźcie haw, bo Zid rozbił 
tzibym!

Konduktor wloz, pyto sie, gdo 
to zrobił.

Žodyn nic, a Kliszowian pado:
— Źid.
Zid sie wymowłół, ale go żo­

dyn nie bronił. I kónduktor sie zaś 
pyto:

— Gdóż rozbił tóm szibym, Zid?
Wszeccy pokiwali głowami. Tóż 

go kónduktor cap, odsmycził do 
kancelaryje. Zid musioł zapłacić, a 
pocióng pojechoł bez niego do Cie­
szina.

Opowiadał 13. X. 1971 Franelwek 
TUROSZIK z Istebnej. Na taśmie 
magnetofonowej zanotował Robert 
DANEL.

UDANA IMPREZA 
W ZEBRZYDOWICACH
W niedzielę, dnia 1 lipca, 

odbyła się w Zebrzydowicach 
udana impreza, której organi­
zatorami bvli: Gminny Ośrodek 
Kultury, tamtejsze Koło Gos­
podyń Wiejskich oraz ZSMW. 
W godzinach popołudniowych 
mieszkańcy Zebrzydowic 1 oko­
licy mieli możliwość wysłucha­
nia dobrej orkiestry dętej Ko­
palni „Moszczenica”, recitalu 
Vory SPIN AROWEJ z towarzy­
szeniem zespołu Ivo PAVI IRA 
z Czechosłowacji, a o zmroku 
— podziwiania „wianków” 
które przy*  oświetleniu pochod­
niami puszczano na tamtejszym 
stawie.

Poza tym odbył się kiermasz 
z loterią książkową oraz festyn 
ludowy, w czasie której przy- 
grvwał zespół ..Ali — Stars”.

Impreza odbyła się w ramach 
jubileuszowych obchodów 
ria istnienia i działalności 
Gminnego Ośrodka Kultury w 
Ze brzv do wicach.

(z)

„KORONKOWE PIĘKNO"

W

Pod takim tytułem ukazał się 
w czerwcowe in numerze czaso­
pisma ZSMW „Nasz Klub” 
artykuł Jana SZPRUCIIA (ze 
zdjęciami Doroty’ BILSKIEJ) o 
koniakowskich koronkach. Za­
wiera on również opis tej uro­
czej beskidzkiej miejscowości, 
historii koronkarstwa oraz róż­
nych technik wykonywania ko­
ronek.

O DZIEJACH TURYSTYKI
Komisja Historii i Populary­

zacji Tyrystyki. działająca przy 
cieszyńskim Oddziale PTTK, 
gromadzi wszelkiego typu do­
kumentację (taLże ikonogra­
ficzną) począwszy od roku 1910, 
a dotrczaca dziejów turrstyki 
polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 
Cenną pomne stanowi dla człon­
ków Komisji prasa regionalna.

(x)

SUKCES
„SCENY POLSKIEJ"

W Ołomuńcu bawiła „Scena 
Polska" z Czeskiego Cieszyna, 
wystawiając na Festiwalu 
Teatru Muzycznego wodewil 
.Karnawał w Warszawie”, 
który spotkał się z entuzja­
stycznym przyjęciem publicz­
ności.

Umiejętności śpiewacze, do­
skonała gra aktorska i wysoki 
poziom taneczny zespołu pol­
skiego wysoko oc< nionc też zo­
stały przez miejscową prasę.

(x)

PROPOZYCJI
Dnia 13 lipca odbędzie się w 

„Naszym Kąciku”, o godzinie 
18. spotkanie z profesorem Paw­
łem ŁYSlClIśM z Nowego Jorku. 
Profesor Łj sek, przebywający 
ostatnio w Polsce na zaproszenie 
t’niwcrsvlctu Jauiellońskicgo i 
Towarzystwa „Polonia” jest 
znanym działaczem polonijnym, 
wykładowcą na Uniwersytecie w 
Nowym Jorku, a nadto autorem 
kilku książek o tematyce bes­
kidzkiej. m.in. powieści o sto­
sunkach na pograniczu polsko- 
slowaekim, która ukazała się 
ostatnio w Londynie.

(x)

HISTORIĘ DYPLOMACJI

Historia dyplomacji jest 
zbiorowym dziełem uczo­
nych radzieckich. Tom 
pierwszy stanowi synte­
tyczny skrót dziejów dyplo­

macji od starożytnego Egiptu 
do Komuny Paiyskiej 1871 
roku. Na tle histor powszech­
nej i głównych wydarzeń poli- 
tycznych autorzy omawiają 
historyczny rozwój form sztuki 
dyplomatycznej w poszczegól­
nych krajach Europy. Azji i 
Ameryki. W opinii wydarzeń 
autorzy posługują się niezwykle 
ciekawymi przekazami źródło­
wymi, tajną korespondencją 
dyplomatyczną, odsłaniającą 
kulisy wielkich kongresów i 
konferencji międ '"narodowych, 
kreślą bezcenne charakterystki 
wszystkich polityków i dyplo­
matów omawianego okresu.

Tom drugi zawiera historię 
polityki zagranicznej krajów 
Europy. Ameryki i Azj; od 1871 
do 1914 roku. Na szerokim tle 
historycznym przedstawiona zo­
stała gra dyplomatyczna głów­
nych uczestników walki, która 
doprowadziła do wybuchu 
pierwszej wojny światowej.

Tom trzeci obejmuje lata 
1914 — 1939. Zarejestrowano w 
nim nie tylko fakty z dziedziny 
stosunków międzynarodowych, 
lecz ukazano również kulisy i 
sprężyny wielkiej polityki 
System wersalski, sprzeczności 
między imperializmem i próby 
rozwiązania ich kosztem ma­
łych i słabych państw, niemoc 
Ligi Narodów, odrodzenie mili- 
tarystycznyeh Niemiec. Mona­
chium, powstanie osi Berlin- 
Rzym-Tok"o. Sprawy dotyczące 
Polski uległy rozbudowie w 
przypisach do polskiego wyda­
nia. Każdy tom uzupełniony 
jest obszerną bibliografią przed­
miotu oraz indeksami

Praca zbiorowa Historia dyplo 
macji jest do nabycia w każdej 
księgarni ,,Domu Książki”.

(Mi) 
FURĄ DO ARKADII - J. 

Bijak. Autor, dziennikarz „Po­
lityki", porusza się w kręgu 
spraw wsi, które są mu najle­
piej znane i w których ujaw­
niają się najostrzej, bez zała­
mań i zakłamań oraz brutal­
na?. konflikty naszej współ­
czesności. Czytelnik, cena zł 16.

JUBILEUSZOWE 
WYDAWNICTWA 

„BÍBLIOTEKI ŚLĄSKIEJ"

Biblioteka Śląska w Katowi­
cach, największa placówka 
biblioteczna w województwie 
katowickim, obchodzi w roku 
bieżącym 50-lecie działalności. 
Z okazji tego pięknego jubi­
leuszu wydanych zostało kilka 
pamiątkowych publikacji

W pracy zbiorowej pod re­
dakcją Jana Kantyki: ,,Biblio­
teka Slaska 1922 — 1972" zna­
lazły się m. in dwa opracowa­
nia Ludwika Brożka: „Zbiory 
cieszyńskie” — o historii ruchu 
biblio cznego i czytelniczego 
na Śląsku Cieszyńskim oraz 
„Oddział Zabytkowy w Cieszy­
nie” — o powstaniu i działal­
ności tej placówki. Publikacja 
jest bogato ilustrowana, w tvm 
również zdjęciami z Oddziału 
w Cieszynie.

Druga jubileuszowa publi­
kacja. opracowana przez Danutę 
Musiołową i Teresę Służałek 
pt. „Biblioteka Śląska” zawiera 
m. m zwięzłe informacje o 
Cz.ytelni Oddziału Zabytkowego 
BSl w Cieszynie, jak również 
zdjęcia cieszyńskich druków.

(z)
NOWE „POGLĄDY"

Nowy numer ,.POGI ĄDOW ”, 
który ukazał się z. datą 1-15 
lipca br.. zawiera wiele intere­
sujących materiałów publicy­
stycznych i historycz.no-literac- 
kich Janusz Karkoszka pisze o 
ważnym społecznie problemie 
„wolnego czasu", który trzeba 
umieć zorganizować i wypełnić 
wartościową treścią kulturalna 
Roman Hrabar poświęca swój 
obszerny artykuł pt „Przyro- 
dobójstwo" prohlemom ochrony 
środowiska biologicznego z 
punktu widzenia praw i usta­
wodawstwa, o czym nie wiemy 
zbyt wiele.

W dziale literackim „Poglą­
dy” zamieszczają reportaż Jana 
Pierzchały pt „Wielka miłość 
i romantyczna przygoda”, mó- 
wący na tle opublikowanych 
fragmentów „Dziennika” au- 
tork „Nocy i dni" o jej pobycie 
w Jaworzu k. Bielska, frag­
ment powieści Ryszarda Lisko- 
wackiego pt. „Zapłonąć wyso­
kim ogniem”, nagrodzonej na 
konkursie literackim z okazji 
XXX-lecia PRL oraz ciekawe 
listy Jana Kuglina, głośnego, 
zmarłego nied-is^ho tvpografa, 
do Alfreda Jesionowskiego — 
krytyka literackiego w okresie 
przedwojennym.

Do ciekawszy« h pozycji na­
leży także artykuł Jerzego Ma­
dejskiego ..Czy Polska to Ma­
roko?” poświęcony refleksjom 
z jesiennego salonu paryskiego 
w Katowicach. Poza tym. jak 
zawsze. w nowym numerze 
„Poglądów" znajda Czytelnicy 
kronikę kulturalna Katowic 
i kraju, felieton Kory i krzy­
żówkę.

„ZDROWIE NA SZLAKU"
Autor tej bardzo pożytecznej 

książki — Antoni Patryn — jest 
lekarzem, a zarazem znanym 
turystą.

Wędrując r«j|fnymi szlakami 
spotykał bardzo wielu ludzi, 
którzy — chyba tylko z nazwy 
— byli turvs’ami Wykazywali 
bowiem ignorancję tak w zakre 
sie kultury turystycznej, jak i 
kultury kraioznawczei. Do nich 
to głównie adresuje dr Patryn 
swoją książkę, w której zwraca 
m. in uwagę na bezmyślne 
niszczenie przyiod".

Autor pisze a klimacie Polski 
w powiązaniu z ruchem tury­
stycznym o zmęczeniu w tury­
styce. o sztuce wypoczywania 
dla ludzi różnych kondveii i 
zawodów, o fizjologii wysiłku 
fizycznego 1 innych ważnych 
cechach dobrze pomyślanej tu­
rystyki. Specjalnie wiele miej­
sca poświęca turvstvee pieszej, 
najzdrowszej i... najmniej po­
pularnej.

W książce znalazły się. nadto 
rady praktyczne w nagłych wy­
padkach oraz szereg wskazań 
natury profilaktycznej Cena 
10 złotych winna zachęcić do 
kupna tego vademecuni każ­
dego turysty.

(x)
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Piłkarze 
Klasy B 
na mecie

Jak już Informowaliśmy, zaszczytny 
awans do klasy A zdobył z dużą prze­
wagą Wicher Kaczyce, któremu gra­
tulujemy i życzymy dalszych sukce­
sów w rozgrywkach klasy A.

W ubiegłą srode została rozegrana 
zaległa kolejka drugiej rundy, w któ­
rej uzyskano następujące wynikir

Mistrz rozgrywek Wicher Kaczyce 
zdecydowanie pokonał POM Niero- 
dz.im 5:2 zdobywając oramKi przez 
Henryka Tomalę — 3 i Henryka
Oczadłego — 2. Olza Pogwizdów zwy­
ciężyła w Kończycach Wielkich tam­
tejszy LZS w sto unku 4:1. Bramki 
strzelili: Kuś 2. Józko wiak i Kowalski 
po jednej. Drzewiarz Jaworze — LZS 
Pruchna 5:2. Kolejarz Zebrzydowice 
— Beskid II Skoczów 2:0. Olimpia Go­
leszów Błyskawica Drogomyśl 2:0.

w niedzielę rozegrana została ostat­
nia kolejka spotkań, w której uzyska­
no następu łące rezultaty: LZS Pruch­
na — Orzeł Zabłoci? 4:4, KS II Cie­
szyn — Kolejarz Zebrzydowice 4:2, Be­
skid Brenna — Beskid II Skoczów 3:0, 
Drzewiarz Jaworze — Olza pogwizdów 
2:1. Olimpia Goleszów — POM Niero- 
dzim 0:3, LZS Kończyce Małe — LZS 
Kończyce Rudnik 4:3. Błyskawica 
Drogomyśl — LZS Górki Wielkie 2:2.

Podajemy (końcową, nieoficjalną) 
tabelkę klasy B:

1. Wicher Kaczyce
2. Beskid Brenna

28
28

48
42

86:34
70:32

3. Drzewiarz Jcworze 28 37 68:32
4 Orzeł Zabłocie 28 37 59:36
5. Olza Pogwizdów 28 34 65:38
6. KS II Cieszyn 28 28 55:56
7. POM Nlerodzim 28 26 68:59
8. LZS Kończyce Małe 28 24 48:72
9. Beskid U Skoczów 28 23 44:51

10 LZS Pruchna 28 23 55:68
11. Kolejarz Zebrzydowice 28 22 51:58
12. Błyskawica Drogom. 28 21 57:65
13. Olimpia Goleszów 28 21 39:58
14. LZS Kończyce Rudnik 28 17 49:91
15. LZS Górki Wielkie 28 15 37:72

Serdecznie dziękujemy wszystkim 
działaczom, którzy nas informowali 
o wynikach I prosimy o dalszą współ­
pracę w trakcie nowych rozgrywek.

(KB)

Kto zgubił pieniądze?
Anna Rosa, zamieszkała w Zebrzy­

dowicach B76. znalazła w sklepie spo­
żywczym WSS nr 73 przy ul. Bobrcc- 
kiej 26 w Cieszynie portmonetkę z 
Zawartością ponad 1.500 złotych. Mi­
mo. że fakt ten miał miejsce przed 
świętami wielkanocnymi do tej po­
ry nikt się rie zgłosił po odbiór 
pieniędzy, które znalazczyni przeka­
zała kierowniczce wspomnianego 
sklepu.

Może ta informacja przyczyni się 
do odnalezienia poszkodowanego? (tk)

Współczesny kształt
TURYSTYKI

(ROZMOWA Z JANUSZEM SZUPINĄ)

LEKKOATLETYKA

Dobre wyniki 
zawodników

Podczas c orad VIII Zjazdu Polskiego Towarzystwa Turystycz­
no - Kro/oznawczego w Warszawie wiele dyskutowano no temat 
przyszłej działalności towarzystwo. Spełniać ma ono nie tylko 
role oigonizotoro turystyki i je/ koordynatora, ale także instytucji 
wiodącej w ruchu turystyczno - krajoznawczym.

Jak na tle tych wypowiedzi i 
podjętych uchwal przedstawiają się 
sprawy turystyki cieszyńskiej? 
Ldzielił nam na t"> pytanie odpo­
wiedzi Janusz Szupina, prezes Od­
działu piin

— Najbardziej znamienna jest 
uchwala, której sens wskazuje na 
stopniowe przechodzenie od tury­
styki masowej do indywidualnej. 
Teraz PTTK powinno przede wszy­
stkim służyć pomocą i radą tym 
swoim członkom i innym turystom, 
którzy chcą w czasie urlopu, w dni 
wolne od pracy czy po pracy urzą­
dzać wycieczki, wybierając się na 
nie z rodz.ną lub przyjaciółmi.

— W związku z tą sytuacją rysu­
je się trudność ze zdobyciem nocle­
gów w schroniskach, okupowanych 
często przez wczasy wędrowne, 
obozy, a nawet kolon-e, nie mówiąc 
już o wycieczkach masowych, bo 
przecież i tych nie braknie, szcze­
gólnie w okresie lala.

— To jest problem -komplikowany. 
Takie trudności istnieją i chyba 
długo jeszcze będą istnieć Stąd za­
chęta do uprawiania turystyki z 
własnym namiotem i... prowiantem, 
bo przecież wiemy, że z usługami 
gastronomicznymi też nie jest w na 
szym turystycznym regionie najle­
piej. I jeszcze jedna spřawa. Przy­
zwyczailiśmy się do odwiedzania 
najbardziej atrakcyjnych miejsco­
wości i szlaków turystycznych i to 
najczęściej w okresie maksymalne­
go nasilenia ruchu wycieczkowe­
go-

Natomiast podczas pięknej jesieni 
nasze obiekty turystyczne są pu­
ste. Nawet zima nie potrafi zwabić 
większej liczby turystów. Trzeba 
więc bodzie przezwyciężyć te nawy­
ki. Ponadto liczymy, że nareszcie 
ożywi się u nas ruch wsi letnisko­
wych. Spodziewamy się w tym za­
kresie inicjatywy ze strony urzę­
dów gminnveh I jeszcze jeden mo­
ment. który znalazł odbicie w 
uchwałach władz naczelnych 
PTTK: decydujące znacz-nie dla 
naszego Towarzystwa będzie mia­
ła praca społeczna-

Obecnie wiele uwagi poświęca 
się roli liirystvk! w sterze socjalnej 
I kulturalnej. Chodzi m. in. o kul­
turę wypoczi nku po pracy?

— Stara to prawda, że jeśli żle. 
nieumiejętnie odpoczywamy, żle też 

pracujemy. Niestety, o tej praw­
dzie c-ęsto się zapom.na. Toteż 
PTTK większą uwagę poświęci pro 
pagandzie kultury wpoczynku. 
Chodzi o to, by współczesna myśl 
turystyczna szerzona była przez 
wszystkie organizacje społeczne, 
tak- jak to ma np. miejsce w Klu­
bie Propozycji.

— A jeśli chodzi o aspekt kultu­
ralny?

— Nasz region, posiadający bo­
gate tradycje, stanowi teren szcze­
gólnie predestynowany do wszel­
kiego rodzaju prób wiązania tury­
styki z kultura Za taki dobry ma­
riaż zrodzony na naszym terenie, 
może uchodzić pomysł, który zna­
lazł obywatelstwo w całym kraju 
i znany jest pod zawołaniem ..od­
krywamy szlaki ciekawych ludzi”.

Oczywiście, aby realizować ten 
nowatorski program turystyczny, 
potrzebne jest ścisłe współdziała­
nie PTTK z różnymi placówkami 
kulturalnymi i oświatowymi. Każ­
dą inicjatywę będziemy chętnie 
włączali do programu naszej po­
szerzonej działalności.

— Taka postawa wymaga jednak, 
by w gronie członków PTTK było 
jak najwlcoej działaczy, a z tym 
nie jest chyba najlepiej?

— Istotnie. Odczuwamy brak ka­
dry działaczy z prawdziwego zda­
rzenia. Ale przybywa nam ich z 
grona młodzieży. Na nią zresztą 
stawiamy. I tu ..wyłazi” znowu 
problem konieczności ściślejszej 
koordynacji poczynań miedzy na­
mi. a szkołami- Wszak turystyka, 
w szerokim tego słowa rozumieniu, 
ma sie stać jednym z ważnych ele­
mentów wychowania obywatelskie­
go.

_  Stoi vię< przed oddziałem 
PTTK ogrom nowych zadań?

— Tak. ale na niewiele zdadzą 
się nasze wysiłki, gdy nie znajdą 
one zrozumienia 'połeczni 50. Wszak 
ideą naszaglt Towirzrstwa jest 
służenie całemu społeczeństwu.
Rozmawiał.*  WŁADYSŁAW MOST

KS CIESZYN
W rozegranym w Mysłowicach 

trójmeczu o drużynowe mistrzo­
stwo Polski kl. ..B” zdecydowani 
zwycięstwo odniósł zespół KS Cie­
szyn, gromadząc w łączn :j innkta- 
cji 164 pkt-, przed Górnikiem 00 
Mysłowice (11? pkt.). RKS Dąbro­
wa Górnicza (79 pkt.) i Górnikiem 
Wojkowice.

Następujący zawodnicy KS Cie­
szyn zajęli pierwsze miejsca: wśród 
kobiet w biegu na 100 m — Anna 
Kowolik (13,41 oraz na dwieście m 
ta sama zawodniczka w czasie 27.9. 
W rzucie dyskiem i w pchnięciu 
kulą zwyciężyła Irena Clż wynika­
mi odpowiednio — 34.06 m 1 9,17 m.

Wśród mężczyzn zwycięstwa od­
nieśli: Romin Szkudro w biegu 
na 110 m przez płotki z czasem 
18,7. w pchnięciu kulą Jan Kubok 
(10.98 m), w rzucie dyskiem 36.24 m 
I.eszek Szczotka, w biegu na 800 
m w’vnlkiem 2:00,7 min. w rzucie 
oszczepem Kazimierz Kubok wy­
nik 50.78 m. w skoku wzwyż Euge­
niusz Strządala 165 cm i w tról- 
skoku Grzegorz Podżorskl z wyni­
kiem 12,68 m.

Andrzej Duda, chociaż zajął II 
mieisce, uzyskał bardzo dobry 
czas 11,2. (K B.)

Rewanżowa runda, której gospo­
darzem był KS Cieszyn, została ro­
zegrana w Wiśle. Pcdajemy zwy­
cięzców niektórych konkurencji.

Kobiety: skok wzwyż — Jadwi­
ga Mikieta, KS Cieszyn, 130 cm.

Mężczyźni: 110 m ppł Rom: n 
Szkudro — 19,5: 100 m Andrzej Du­
da 11.2 sek: pchniecie kula Jan Ku­
bok 11.31 m świetny wynik w biegu 
na 800 m uzyskał Leszek Szczotka 
w czasie 1:57-7 min: skok wzwyż 
Enreniusz Strzadała 175 cm: 900 m 
Andrzej Dnda 23.2; przed Andrze­
jem Borkałą 23.7: 3000 m Jan Spo­
rt k 9:37,8 min.: rzut oszczepem Kazi 
mierz Kubok 48,18 m: trójskok 
Grzegorz Podżorskl 12.18 m: rzut 
dyskiem Jan Kubok 36,24 m. Wszy­
scy v*vm  "”‘eni to zawodnicy KS 
Cieszyn. K S Cieszvn wygrał też 
sztafetę mężczyzn 4x100 w czasie 
45.7 sek.

W punktreji zespołowej rundy 
rewanżowej ponownie zwyciężył 
zespół KS Cięśżyn 139 pkt-, przed 
Górnikiem M-S-tWlc*  l26n>St.. Gór­
nikiem Wojkowice 57 pkt. i RK.S 
Dąbrowa Górnicza 38 pt. (kb)

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących
Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych

w Cieszynie

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjal­
nościach, jak:

* Tokarz
+ Ślusarz narzędziowy
•¥■ Mechanik maszyn i urządzeń przemy­

słowych
¥■ Formierz i modelarz odlewniczy
•¥■ Frezer

Nauka we wszystkich zawodach trwa 3 lata, po jej ukończeniu 
absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi. Zakładzie doświad­
czalnym Narzędzi Zm< chanizowanych tuh Oddziale Goleszów Kan­
dydaci zamieszkali w Goleszowie l okolicy będą mogli kontynuować 
naukę praktyczna I teoretyczną w Goleszowie

Warunki przyjęcia: ukończone VI11 klas szkoły podstawowej dob­
ry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim 1 nieprzekro- 
Cznny wiek ł? lat.

w okresie trwania nauki uczniowie otrzymują następujące wyna­
grodzenie: I klasa — 150 zł miesięcznie I klasa — 32n »ł miesięcz­
nie. III klasa — w zawodach tokarz ślusarz mec santk urządzeń 
przemysłowych elektromechanik i frezer stawka wg. I kat. zasze­
regowania tl. około 750 zł . w tym do 25 proc. pnei.Ul w zł leżności 
od osiągniętych wvnlków nauki natomiast forn.i’rz I modelář**.  
Odlewniczy ďo 1 15n zl.

Okres nauki w zawodach odlewniczych zalicza się do uprawnień 
wynikających z „Karty Odlewnika”.

Najlepsi absolwenci mnga kontynuować dalszą naukę w Techni­
kum wieczorowym dlA Praculacych Wymagane dokumenty 4 zdję­
cia, skierowanie ze szkoły podstawowej wyciąg aktu urodzenia.

Informacji udziela 1 zaptsv przv1mu1ą codziennie w godz- od 7.00 
do 15.00 a w «ohniv '>d 7 on rfn i? 00 Dział Szkolenia Zawodowego 
FMiNE — Cieszvn ul 1 Mała 19 teł. 15 RÎ wewn. 217. pnkńi 130 — 
budynek admlnlstracv|nv oraz kierownik Warsztatów Szkolnvch 
Fabryki Narzędzi — Cieszyn, ul. Armii Ludowej 11. teł. 15-31 wewn. 
102.
ABSOLWENCI SZKOT. PODSTAWOWYCH! .

Chrąr zdohvó atrakcyjny zawód i dnbrzp płatną pracę, nie zwle­
kajcie z decyzja i zgłoście się natychmiast w celu dokonania zapi­
su. ° Przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń — ilość miejsc «J®* 1'* ’- 
niczona, lOlkr

KARA ZA ŚCIĘCIE ZABYTKOWEGO DĘBU
Wydział Spraw Wewnętrznych Prezydium PRN w Cieszynie 

pod sje do publicznej wiadomości, że ob. Karol Waleczek s. An­
toniego, ur. 28. 3. 1941 r„ zam. w Wisie Wlk., ul Główna 64B, 
został w dniu 4 6. 1973 r. ukarany przez Kolegium .i s vivgrn- 
czeń przv Prezydium PRN w Cieszynie kara grxvwi y w wyso­
kości 4.0(10 zl. Przepadkiem przedmiotu wykroczenia na rzecz 
Skarbu Państwa oraz kara dod tknw podania orzeczenia do PU- 
blicznej wiadomości na Ho koszt za to. že w dniu .'-8 ‘a-i,»«,:**
na parceli przv ul. B.elskiei w Strumieniu, w wiał dab stan >w>a- 
cy zabytek przyrody określony decyzją PWRN w Katowic« h 
nr 284 rejestru zabytków.

„Społem” WSS. Zakład Transportu.
Ekspozytura Bielsko-Biała ul. Armii Czerwonej 18 

zatrudni natychmiast na terenie Cieszyna i Ustronia

— 4 kierowców  z II kat. prawa jazdy do prowadzenia po­

jazdów ciężarowych powyżej 3,5 t nośności,

*

— 6 pracowników za i wyladun kowych
— technika samochodowego
— elektryka samochodowego
— dyspozytora
— kierownika filii

Dla kierowców zamiejscowych posiadamy kwatery pry­
watne.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 109kr

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Cieszynie, ul. Stawowa 22 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu dostawczego typu ŻUK A-03 
Cena wywoławcza 28.600 zł.
Przetarg odbędzie się w 14-tym dniu od daty ogłoszenia 

w’ prasie, o godz. 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Cieszynie 
Samochód można oglądać codziennie, w godzinach od 10 

do 12 pod wyżej wymienionym adresem.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołuwc :ej naltży 

wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień 
przetargu. IłOkr

Cieszyniak misŁrzem Polski
W odbytych w ostatnich 

dniach czerwca indywidualnych 
mistrzostwach Federacji Metalo- 
w:e< . które odbvłv sie w Gdvni. 
Jan Kubok, reprezentujący KS 
Cieszyn, zdobył zaszszS tńy tvtul 
mistrza Polski Federacji Metalo­
wiec w rzucie dyskiem w k *te-  
gor* ’ juniorów W’ niklem 36.92 
m. Startował również w pchnię­
ciu kula, zajmując V miejsce, u- 
»yskał 11.22 m,

Andrzej Duda, startując na 100 
m. uzyskał czas 11.5 sek zajmu­
jąc VII miejsce oraz V miejsce 
na 200 m z czasem 23.1 sek.

Jan Sporek był VII na 2000 m 
z pi zes^kodanu l ustanowił re­
kord powiatu cieszyńskiego iu- 
niorów z czasem 6.43.0 i bvł X w 
biegu na 1500 m w czasie (4.23.0 
min.).

Stanisław Dziekański zajął V] 
miejsce w biegu na 800 m w cza­
sie 2,02.0 min. 1 IX na 1500 m w 
czasie 4.17 5 min

W mityngu lekkoatletycznym 
w P-zczvnle Krzysztof Mierzyń­
ski uzvsknl dobrv wynik 63,80 
m, zajmując II miejsce.

‘ (kb)

Turystyczne 
lato

W Prezydium WBN w Katowi­
cach. pod przewodnictwem wice- 
przewodm. zi cego Prezydium dr 
Wierzbickieg ». odbytą się narada 
poświęcona sprawo.n turystyki i 
wypoczynku. W naradzie udział 
wzięli: przedstawiciele wydziałów 
kultury, handlu, gospodarki komu­
nalnej oraz Kuratorium. WKKFiT, 
PTTK, PZMot, a także prasy i ra­
dia.

Z kompleksowej informacji, 
przedstawionej na naradzie, wyni­
ka, że zapotrzebowanie na usługi 
turystyczne w wojewó Iztwle Jest 
znacznie większe niż zakładały pro­
gnozy WKKFiT. Stąd zrodziło się 
wiele trudności w rozpoczętym wła 
śnie tzw. urlopowym szczycie. W 
związku z tym wysunięto wnioski, 
których szybka realizacja przyczy­
nić się ma do poprawy sytuacji.

Jednym z punktów narady była 
ocena dotychczasowego przebiegu 
konkursu WZOROWA OBSŁUGA 
TURYSTY, którego organizatorami 
są: Redakcja „Wieczór”, Rozgłoś­
nia PR w Katowicach, WKKFiT, 
Kuratorium, PTTK, PZMot Jak 
również nasza Redakcja.

Regulamin konkursu, który roz­
począł się 1 maja br., najwyżej >ťe 
miuje czystość i estetykę obiektów 
turystycznych, poziom usług gastro­
nomicznych i noclegów* 1 *h,  infor­
mację, sprawy rozrywki itp. Opinie 
na te tematy wyrażają sami tury­
ści przy pomocy specjalnych k.»rt 
konkursowych. Nejlepsze efekty 
współzawodnictwo widoczne są w 
schroniskach l stacjach turystycz­
nych P/TK Postanowiono m- In., 
że narada podsumowująca tegnrocz 
ny sezin letni odbędzie się w poło­
wie października br.

OBSÆNIA
I-I-«—1-1? 1=4

FIATA 500 Combi. cena '^3 tye 
— sprzedam. Bielsko-Biała. Jesiono 
Wa 14/44. g‘13732

SYRENĘ 104, rok prod. 1970 — sprze 
dam. Skoczów, tel. 29B, w godz 0— 
13.8-I37M

SYRENĘ 104 — sprzedam. Jadwiga 
Cokot. Cieszyn, Przykopa 4. ę-13734
PARCELĘ budowlaną Î4 ary odro­
dzoną. w Puncowie - sprzedam in­
formacje: Buzek, Puńców 24. g-137S>

WYNA.IMĘ 2 pokoje, umeblowane 
"»-osobowe, woda. c.o.. na peryferiach 
Cieszyna — zakładowi pracy celerr 
zakwaterowania dziewcząt Oferty 
kierować do Redakcji pod .,137”.

g-1379e

WYPOŻYCZAM błałe-kolorowe suk­
nie ślubne, wieczorowe. peleryn?, 
welony. Rolińska. Bielsko, Magi 14 

g-13««7

Obrachunki 
spółdzielczości 

wiejskiej
Zjezd Delegatów PZGS w 

Cieszynie rozpoczął się krytycz­
nym wystąpieniem prezesa 
Związku Bronisława Starskiego, 
który zwrócił uwagę zebranych 
na braki, występujące i *szcz  w 
handlu, transporcie i gastrono­
mii, piętnując zdecydowanie 
brak higieny w niektórych lo­
kalach gastronomicznych, a tak­
że kultury obsługi-

. Mimo że PZGS i poszczególne 
C S (z nâeliczr vmi wviatkami) 
wykonały plan roczïiy z nad­
wyżką. wyniki gc ipod. rezo - fi­
nansowe gastronomii trudno u- 
zne*  za prawidłowe. Jest t<*  m.
In. rezultatem brak i akuticzncj 
kontro’! wewnętrznej w sz-regu 
zakładów w Dowiecie.

Na newno dobrze się stało. 1 
zawyczai ten wejdzie chyba do 
tradycji, że Zjazd Delegatów po- 

I przedziły rejonowe dv*kusje.  na 
których omawiano działalność 
poszczególnych placówek spół­
dzielczych. Na podstawie tych 
dyskusji wypracowano szereg 
wniosków, które przedstawiono 
na Ziezdzle.

Dztałcmość kulturalną prowa­
dza głównie ośrodki „Nowoczes­
na Gospodyni”. Jest ich wpraw­
dzie dotychczas tylko dziewięć, 
ale wszystkie legitymują się 
dobrą praef Na pozytywna oce­
nę ZB**łużvłv  także K!ub>. Rolni­
ka. ktôrÿch jest w powiecie je­
denaście

Mimo wyraźnej poprawy pra­
cy spółdzielczości wiejskiej — 
stwr-dził sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR Stanisław 
Ząbek — istnieje jeszeże sporo 
niewykorzystanych re^»rw. któ­
rych upatrywać należy w lep­
szej organizacji pracy, dokład­
niejsze i I wnikliwszej kontroli 
oraz wiekszei Inwpńóli zesnołów 
kierowniczych i samorządo­
wych w terenie.

Wskazywano także w toku dy­
skusji na potrzebę bard*  ej ope­
ratywnej działalności Rady Nad­
zorczej PZGS, m. In likwidacji 
zbędnych zanasów w hurcie, u- 
tworzenia placówki wykonaw­
stwa inwestvevineeo przy 
PZGS. stosowania bardziej zróż­
nicowanych form obsługi rolnic­
twa.

Realizacja zadań PZGS 1 GS 
zależna jest od inicjatywy i rze­
telność^ pracowników, ale w 
równej mierze także od aktyw­
ności blisko 22-ty«lecznej rzeszy 
c^l.in'-owskiej I pionu naszego 
powlatn.

(Wl. O.)

ZURT — ZAPRASZA ZAINTERESOWANYCH

NA GIEŁDĘ

CZĘŚCI ▼

RADIOWO-TELEWIZYJNYCH

w KATOWICACH przy ul. Dworcowej

— w Hali Nr 1 starego dworca PKP.

GIEŁDA czynna będzie w lipcu br. w go­
dzinach od 10 do 18, w soboty od 10 do 16.

10? kr

TarleiiB» KOPÍM Z.EK

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOI T< ZNO-KUl.TURALNY Ukazuj*  «le we wtorki. 
RSW Bibbs — Książka — Ruch” Prało we Zakład j Graficzne ul 

~ ;___ Franciszek
WARUNKI PRFNUMFRATY: Zelntzenla 

prenumeraty 4V«ev«fklp InstvturJe 
Pozostałe majace «letMbr na wsi lub w 

i MFRATV KRAJOWEJ wvnnsl; rocznie 52 zł. półrocrnie W zł K

TEI EKS ’3^3»F Gł OS PI 
mip't^rR poprzedza Jar ee o okres 
..Prus» - - Rur h’1 T

Bzeń nie ndnnwlidnmv 2_________ . __________________ _____

tvvnAivrAi RSW Prass — Książka — Rurh" Śląskie Wydawnictwo Pissows ul Młyńska I 40-0M Katnwlce PRUK: 
li.hkn rhts żż <0-083 Katowi«» KHIAGU-IE «espól w łktsrtzir Paweł tZIPRVNA Robert OANBL - redaktor na- 
ziltr IDNlK APRES R OAKi.ll »I Rynek 12 13 «« Cle,z»n TEI FťONV rentrais 11-M red.Mo. nacrlnv : I8-S3. 
na prenumeratę krałowa dla svteinlkOw Indvwiduainv« t> nrr.tm.ila «raed» nncztowe <lstonosse do dnia 10 ki., «.ano 

oańttwowe 1 onołeerne w miastach r.amawlaia nienumrrite wvtaranie «I <a śiwlnirfeH» -Mldrialftw I drlccaini RSW 
liinvrh mlelarow .»tri: h w któtycb nie ma nddrlałńw 1 delrcatiir rhmawlat» orrn-imrmt. as "ośrrdnirtwem 

artatnle 13 »I Pieniimrrate dla odhlorrftw aa eraolra nrz.fmiitri RSW Prasa - Kslatka 
10002« FFMA PRF<yl'MFRATV ni A ZAGRANIFT lest wvtaza od přenu-



TURYSTA

poleca

Wycieczkę
przez Halinów (1090 m) 

na Malinowskie Skały
(1150 ni) — trasa 

ok. 10 km
WYJAZD autobusów PKS do 

przy sianku Szczyrk — Biały 
Krzyż: ł Cieszyna do Wisły: 
- 5.30 6.00, 6.30. 7.30: r.e Sko­
czowa do Wisły: — 6.30, 7,15: 
z Wisły do Szczyrku — 9,13. 
10.15.

TRASA: z przełęczy Salmo- 
polsktcj przez zalesioną doli­
nę Malinowa na Malinowska 
Skałę ~ wg znaków czerwo­
nych. Szczytem (kierunek Ba­
rania Góra) wg znaków zielo­
nych na Halę Skałka. Z hali 
wg znaków żółtych (prowadzą­
cych do Żywca) na Kościelec 
(1020 m). Powrót tym samym 
szlakiem (znaki żółte) na halę 
Skałka, dalej wg znaków nie­
bieskich przez Malinów na 
Przełęcz. Salmopolską.

WYŻYWIENIE i noclegi na 
trasie: stacja turystyczna (Jan 
Cieslar) na przełęczy Salino- 
polskiej — dania barowe — 40 
miejsc noclegowych.

POWRO1 autobusów PKS z 
przystanku Szczyrk. Biały 
Krzyż: do Wisły 19.26. z 
przystanku »Mal luka-Pieczki — 
19.1*0  20.10. 21.10: 7. Wisły C. do 
Cieszvna - 20.40, 21.10. 22.10.
22.20:' z Wisły C. do Skoczowa 
— 20.10, 21.10.

INFORMACJE ogólne. Szczyt 
Malinowska Skała — ciekawe 
w1 dok i. z.wła szcza na wschód 
w kierunku kotliny Żywiec­
kiej. Osobliwością Mallnow-

Dzisiejsze archiwalne widoki przedstawiają starą Wisłę z lat około dwudziestych naszego 
wieku. Zdjęcie u góry ohrazuje fragment uzdrowiska wzdłuż drogi w kierunku Glębców na 
odcinku pomiędzy remizą OSP a restauracją .Jurystyczna". Widoczne pagórki, to jedno 
ze zboczy Kozińców * U dołu: kościół iarny z ówczesnym otoczeniem. Reprodukcje 
wykonał ladeusz Kopaczek 0 Archiwalne widoki naszego regionu udostępnili nam: Stefan 
Gorgosz oraz Stani slow Popiel ze Skoczowa. Serdecznie dziękujemy i prosimy o następne.

Drewniana szopa, którą „zafundowano" sobie na podwó­
rzu WSS-owskiej kamienicy przy ul. Regera, jest zacząt­
kiem przyszłego bałaganu, siedliska szczurów i myszy W 
czasie prowadzonej przez nas akcji „Podwórko — oozą 
zieleni i wypoczynku", szopy tei jeszcze nie było. Widać, 
powstało niedawno, ale za czyim zezwoleniem? • Zdję­
cie u dołu przedstawia zakątek uliczki Kominiarskiej. 
Wprawdzie naprzeciw znajduje się uporządkowany zau­
łek, ale cały elekt ginie wobec takiego sąsiedztwa. O 

Fot.: Todeusz Kopoczek

KIEDY W CIESZYNIE
II program I V ?

A
petyty rosną w miarę 
jedzenia. Przypominamy 
•.obie Jeszcze (»«nocie, ja- 
iiie towarzyszyły budo­
wie stacji przemień niko wej 

TV dla odbioru I programu te­
lewizji w Cieszynie, a już. na­
pis wa ją do Redakcji listy i te- 
h'fony z następnymi postulata­
mi. Marzy się mianowicie na­
szym Czytelnikom odbiór pro­
gramu li TV, którego część 
jest emitowana, jak wiadomo, 
w kolorze, jak również prawi­
dłowy odbiór programu III Pol 
skiego Radia.

Nie uniićmy na razie w pełni 
zaspokoić ciekawości naszych 
Czytelników’ czy. a jeśli tak to 
kiedy postulały te zostaną za­
spokojone. Wiemy, że u pro­
gu br. obydwa programy tele­
wizyjne emitowało zaledwie 
osiem wojewódzkich ośrodków 
nadawczych oraz że zasięg 
ctziałania nadajników nic prze­
kracza w zasadzie kilku—kil­
kunastu kilometrów. Oczywiś­
cie moc tę można by stosun­
kowo łatwo z.większcc. ale po­
nieważ „normalny“ odbiornik 
posiada tylko 12 kanałów, do­
szłoby w’ôwczas nieuchronnie 
do „nałożenia się“ tn siebie 
emisji fal różnorodnych ośrod­
ków’, co zakłóciłoby w poważ­
ny m stopniu lub wręcz unie­
możliwiło odbiór.

Okolice Cieszyna, podobnie 
zresztą jak znaczna część po­
wiało. posiada wvialkowo nie­
korzystne warunki topograficz

ne dla telewizyjnego odbioru. 
Stąd powstały i już działają 
stacje przemiennikowe na Ma­
łym Jaworowym w Cieszynie, 
na Czantorii w Ustroniu i na 
Kozińcach w Wiśle.

Niestety, stacja cieszyńska, 
uruchomiona już przed kilku 
lały, nie została przystosowana 
do odbioru ani II programu, 
ani koloru. Zęby więc spełnić 
postulaty mieszka nców. nie 
w> starczy (czytaj: nic można) 
zwiększyć mocy nadajnika, 
lecz trzeba ustawić nowy, pra­
cujący już jednak — jak to ma 
zresztą miejsce na całym świę­
cie — na falach decymetro­
wych. czyli w tz.w’. IV i V paś­
mie częstotliwości.

Przedsiębiorstwo „Stacje Ra­
diowe i Telewizyjne“, które 
zawiaduje stacjami nadawczy­
mi, nie uczyni nam na pewno 
takiego prezentu, środki Miej­
skiej Rady Narodowej są rów­
nież ograniczone. A zatem je­
śli chcemy odbierać właściwie 
II program TV i kolor, nie­
zbędny jest współudział czyn­
nika społecznego — zakładów 
piacy i ludności

Bylibyśmy wdzięczni za wy­
powiedzi w tei sprawie.

A przy okazji: przyszłość ra­
diofonii loży w III programie, 
bowiem tvlko on zapewnia ak­
tualnie odbiór bez zakłóceń. 
Wert o bv wlęe pomyśleć rów­
nież o zainstalowaniu jeszcze 
jednego nadajnika...

(O

ZiOIlZII .ISK II AUTOMATY
BY nam autom a- 

tu-zacin ułatwiła żucie t 
zaoszczędziła nerwów (i 
nie tutko) aćhibu 

niala swoie funkcje» do kfń- 
ruch jest poicołana. Lecz 
niestety...

W cieszyńskim Urzedzw 
Pocztowitm zainstalowano su 
cztery awrctii telefoniczne 
do rozmów miejscowych Ale 
w nbieąłu wtorek (nkazv.it*  
sie. że tak iest często) intere­
sanci bezskutecznie kręcili 
tarczami, abp stracić niewie­
dze i... nie uzyskać rozmo­
wa. Automatu po prostu 
kradly wrzucone złotów­
ki. a nie łaczulu rozmówców.

W ciągu 1~ minut stracPem 
w ten snosób czteru z1ołe. 
Obok denerwowała, sie nad

innym a na rat om interesant- 
ka. która straciła w końcu 
.siedem zlotycii. nic uzyskaw­
szy połączenia. W krotce nu­
tem leszcz» kłoś inni/ nezbyt 
sie trzech zbytych — jedy­
nych jakie miał orzu sobie. 
I on nie norozmawinl snbie...

G du zwrócono sie z inter­
net nein do siedzą ceno za 
szkłem uroczono ziawiska w 
kuszącej mini, dziewczyna, 
wzruszając ramionami, znu­
dzonym rjlosem w nieśni9 a:

— Te aparatu cwale 7ia- 
prau-jaia i nic. Trzeba zuło- 
iió w duroken..

Ï wróciła do przorwanuch 
zoieć.

Czy na złodziejskie anara- 
tu nic ma rzeczy wiście siwo- 
bu? (K-r)

£P*5TRZEÏ*W  
NA*  GORĄCO
ZASTĘPCZE... W. C.

Bar „Bistro*. 4 WPPG w cie­
szyńskim Rynku (obok „Gal- 
łuxu”) posiada śtałą i wierną 
lokalowi klientelę. Jeszcze 
przed jego otwarciem w go­
dzinach rannych gromadzą się 

* u jego drzwi zawsze ci sami, 
skacowani wielbiciele wysko­
kowych trunków. Potem piw­
ko za piwkiem, jakiś gulasz 
albo flaczki przyprawione 
przemyconą do lokalu ..czy­
stą” 1 rewolucja w żołądku go­
towa. ■ Z braku czasu na poko­
nanie większych odległości, 
przybytkiem... ulgi stają się 
przylegle korytarze -kamienic. 
Rynek U oraz Mennicza 2. Co 
bardziej odporni z łatwością 
rozpoznają ..menu“, na ścia­
nach nie brak bowiem wy­
mownych plam, a w bardziej 
ustronnych kątach... A fe! 
Wstyd pisaćl

Jest podobno taki przepis, 
który mówi, ż.e każdy lokal 
gastronomiczny musi posiadać 
własne zaplecze sanitarne. Jest 
to słuszne postanowienie i są­
dzimy, że cieszyńskiemu In­
spektoratowi San-Epid. uda 
się wyegzekwować jego prze­
strzeganie lub spowodować za 
kaz wyszynku piwa w „Bis­
trze“.

PRAKTYKI 
TAKSÓWKARZY

Jedna z Czytelniczek (której 
nazwisko i adres znamy), po­
dzieliła się z nami spostrzeże­
niami. poczynionymi , w dniu 
28 czerwca br. w czasie 1 go­
dzinę i «35 minut trwającego 
oczekiwania na cieszyńskim 
Rynku na taksówkę. W tym 
cz.asźe taxi oznaczone numera­
mi bocznymi 5. 9, 20 oraz 30 po 
kilka razy przejechały puste 
wokół Rynku, ..polując“ nal- 
widocz.niej na „lepsze okazje“. 
Była też świadkiem następu­
jącego zdarzenia: pasażer 
wsiadł do taksówki, a ponie­
waż zamówił kurs do Krasnej, 
w oz koło Poczty nagle ..się 
zepsuł* ’ i w tym też miejscu 
skończyła się jazda.

Niestety Wydział Komunika­
mi raczej wzrusza ramionami 
obsprwujie tego rodzaju prak­
tyki. Prywatne Zrzeszenie 
Handlu i Usług nie wyka żule 
również zbyt wiele energii dla 
uzdrowienia sytuacji.

FATALNE 
OZNAKOWANIE

Na temat oznakowania Jed­
nokierunkowego objazdu 
prz.cz centrum Wisły (w kie­
runku Istebnej) pisaliśmy na 
łamach GŁOSU lut nieraz. W 
wyniku naszej krytyki coś tam 
zawszę poprawiano i ulepsza­
no, jednak nie wpłynęło to 
radykalnie na poprawę komu­
nikatywności ora/ widoczności 
oznakowania. Prawidłowo jzż- 
dżą tylko ci kierowcy, którzy 
Wisłę już znają, nątomiaM zna 
koinita większość nowicjuszy 
zapuszcza się w głąb jedno­
kierunkowej ulicy, prowadzą­
ce i do centrum uzdrowiska. 
Jak twierdzą zbawcy, znaki 
zasłaniane są przez wybujałe 
krzewy które wystarczyłaby 
odpowiednio poorzvcinač, Wie­
le do życzenia pozostawia tak­
że stan nawierzchni droei ob­
jazdowej. która jest wyboista 
I stanowi prawdziwą udrękę 
dla kierowców i właścicieli sa­
rn ochodów.

Proponujemy, by spere od 
rudni drogowego przyjrzeli 
się dokładniej oznakowaniu 
objazdu. Coraz częstsze po­
myłki przrlczchiych automobi- 
listów mnga star s|ç nrzyezv- 
n-i niebezpiecznych wypadków 
drogowych. (tk)

SS&
mySlt

— Jasiu, nie wstyd ci tak 
szarpać siostrzyczkę za war­
kocz? Powiedz! No. dlaczego 
nie odpowiadasz?

— Myślę... s
— O czym myślisz?
— Czy mi wstyd, czy nie...

NATURALNIE

— Powiedz, Jasiu, jak dzia­
ła na jajka niska tempera­
tura?

— Zaraz są droższe o zło­
tówkę, proszę pani...

sklej Skały jest pięciometrowej 
w so kości blok piaskowcowy 
(ostaniec), sterczący na szczy­
cie Pod szczytem wzniesienia 
Malinów (na szlaku wg zna­
ków nieb ) znajduje się Jaski­
nia z którą wiąża się różne 
podania Jedno z nich mówi. 
**> była ona kryjówką towarzy­
szy Ondraszka a inno że u- 
krywali sie w niej hiisvcl 
przed prześladowaniami religij­
nymi.

Salmopol to nazwa wsi. ocj 
której pochodzi nazwa przełę­
czy międz.y masywem Malinów 
sk>l Skały a Kętarza. Prze­
łęcz ta jest zwana także przez 
turystów ..Białym Krzyżem" 
W lasach zachował się rzadko 
już spotykany seru 1 tut upraw- 
niajacjX ludność okolicznych 
wsi do bezpłat-necn pobierania 
odOadow oDAlowvch pozosta­
łych w lesle na zrębach. Dre­
la prowadzana z. Wisły C. do 
Szczyrku. urozmaicona jest 
wspaniałymi serpentvnaml.

Sprostowanie do informacji 
z. nr 27'892 z dnia 3—9. 7. 73. 
dot. u'vrleczkl na Baranią Gó­
rę. Schronisko na . Przysłupiu“ 
łesi nieczynne (ws Informacji 
Żarz. PTTK - na 5 lat!»!) Za 
mvlną Informację przeprasza­
my.

I^yż^wj0
POZIOMO: 1. uczestnik „Wyś 

cigu Pokoju“. 1. służy do o- 
kreslania kierunków w terenie. 
7. gatunek wierzby.. .8- żona 
Zygmunta starego. 9. część 
należ.noscl. 11 madrycki klub 
sportowy, 12. niewolnik. 13. 
statek Herkulesa którym uda 
wał się po złote runo. 14. prze­
mysłowe miasto w CSRS. 17. 
Jubilerska ozdoba głowy, 20- 
współtwórca sportowych suk­
cesów. 23. jedno pociągnięcie 
pióra. 26. kołek do zatykania 
otworu. 28. przywraca siły 29. 
dodatni wynik działalności 30. 
przedstawiciel gromady krę­
gowców zmíennoclenlnvch. 31. 
zasypka 32. oznakowana cześć 
biP/ni. 33. przygnębianie. 34. 
uchwyt przy starych skrzy­
niach.

PIONOWO: 1. rodzaj kurtki 
ze zwykłego sukna. 2. wyspa 
koralowa w kształcie pierście­
nia, 3. nic zawsze pada na cle- 
be. 4. węglik wapnia 5. miej­
sce zmagań zapaśników 6. 
utrudnia żeglowanie. 8. po­
stawa wyjściowa 1(1. miasto w 
Rumunii. 15. włoska jednostka 
monetarna, 16. wpada do Mo­

rza Azowskiego, 18. gorzkie pi­
wo angielskie. 19. miasto w 
województwie białostockim» 20. 
zawiera akta, 21. twórca bajek 
greckich. 22. pozostałość. 23. 
czasem rozstrzyga walkę, 24, 
elegancja, gracja 25. wnęka 
przeznaczona na sypialnię. 27. 
ogrodzenie. 29. spotkanie mło­
dzieży. (GORDON)

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie ną karlicach poczto­
wych do dnia 25 lipca br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
Glosu Ziemi Cieszyńskiej“, Ry 
nek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z AMI;ORĄ 

Pionowo: Melpomena gady 
atak, kartacz akropol, kurka 
trema, tarok, anion. Pytla, al­
gebra. Akron Marla Równica, 
ulewa, serwituty nora. Eros.

Poziomo: greka, adopcja, ka­
rat. tarka, mortadela. ropniak. 
kaczka, kolano, splata, mar­
mur Pitagoras. . Riwiera, Al­
bin Alina, nokturn, Artns.

Do Redakcji nie wpłynęło 
żadne prawidłowe rozwiązanie.

ONDRASZEK
dowódca zbójników

ROBERT ZÀNIBAL
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Gdy ksiądz nad. grobem moicił „Ojcze nasz", wszyscy 

uklękli i modlili się z czułością, sam tylko Ondraszek 
stał jak pień i ani wargą nie ruszył. Juz wtenczas star­
si palcem na niego pokazywali rąowiąc:

— Toć złorzeczony syn, ani za matkę się nie pomodli! 
Otóż to mamy, nie darmo ta kula ognisto spadła z nie­
ba, gdy się narodził. Biedny wójt, czego jeszcze dożyje, 
nie lepiejbyż mu było bez syna!

Ale wyjąwszy to, że się Ondraszek nie modlil i Bogi 
nie wspomniał, dotąd nic więcej ludzie mu nie zarzu­
cali. Jedynie iydzi z daleka omijali Janowice, wiedząc 
żeby źle wyszli, gdyby się z Ondraszkiem spotkali.

Przyszedł kiermasz i c»ło wieś sie rozochoci>r. W karcz­
mie było żywo, muzykanci grali, młodzież tańczyła, gos­
podarze siedzieli za długimi stołami, a gospodynie na la­
wach kolo dużego pieca, imniia iac piwo i wódkę i rozma­
wiając o tym, co kto miał na sercu i języku. Ondraszek 
już dawno zapomniał o pięknej hrabinie. Hana sąsiadoum 
była mu teraz milszą i z nią w pierirszej parze wyirijał 
obertasy między tanecznikami. Przybyło do karczmy 
i kilku żołnierzy, o gdzie ci są, tam nie obejdzie się bez 
bijatyki. Jednemu z nich, barczi/sterru dragonowi, wna- 
dła u- oko Hana, kochanka Ondraszka, który ciur le miał 
się kołu niej, brał tylko ją do tańca i nie chcioł dopuście, 
aby z drugim tańcowała; to tak rozgniewało Ondraszka, 
że w nim wszystko wrzało.

Poszepnął tedy Hanie:
— Hanko, jak jeszcze raz pójdziesz z tym wojakiem 

do tańca, będzie z tobą i ze mną źle.
Na nieszczescie doshi^za! to ran dragon i. zanim sie 

Ondraszek obejrzał, już dostał po głowie, aż mu się w 
oczach zaćmiło. Ondraszek utracił przytomność i rozwagę, 
twarz jego zarumieniła sie ze testi idu i złości jak teściekłu 
rzucił się na dragona i, porwawszy go pod żebra uderzył 
nim ze wszystkich sil o ziemię, iż wojak od razu wyciąg­
nął ręce i nogi. Muzyka ucichła i stal się krzyk-

— Wojak zabity!
Dopiero Ondraszek upamiętał się. Hana zbliżyła się do 

niego i drżącym głosem szepnęła:
— Ondraszku uciekaj, bo portasze idą!
On, nie namyślając się, jak samiec spłoszony wyskoczył 

przez okno, zniknął ze wsi i już nie powrócił. Nie było 
mu tego jednak potrzeba bo nie było tak źle, dragon za 
kilka minut znowu przyszedł do siebie, tylko od tego cza­
su mutiał chodzić o kulach. Wysiadywał potem często 
pod jrydecką Matką Boską i gdy go zapytano, opowia­
dał, iż dawniej nie zląkłby się był dziesięciu chłopóic,
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nie gd'i po Ondraszek poruał, to mu jpio ink dziecku u: 
ręku męża.

Ondraszek jednak myślał, że wojaka rzeczywiście za­
bił i nie wiedząc, coby zaczac, błąkał się kilka dni i nocy 
po lasach na Łysej Górze. Do domu nie móył wrócić, bo 
się bał. żeby uo okuto i sadowi oddaro. a oeli m cozby rte 
z nim stało' Ilekroć co zaszeleściło, muślnl. że to ii z 
portasze za nim idą, lękał się i ucirkal znów dale i. lak Kai­
na straszył ęu każdy listek snad^ iacn i nw mini nin-'zw boi ■ 
pieczneyo spoczynku. Oprócz niewyspania, męczył go juz 
i głód, gdyż nie śmiał wstqpič do żadnej chaty.

Ósmego wieczora, gdy iuż słońc zeszło, spo trzegł nie­
daleko siebie śtointełko i zarazem dos'uszof ałosy ludzkti ■ 
Zbliża sie ostrożnie, abu sio nr-oj nnać co to i " rzal nkn'o 
oqma iicunast ’ silnych mężczyzn, z których każd^ przy 
tobie miał duży tłumok. Stanął poza drzewem, i prïv- 
patrując się im lepiej, poznał od razu, 'że to pr •emyB zze, 
czyli siwarcerzy. Jakby mu roć szepnęło do ucha: „przy­
siąc do nich, dostaniesz się za granice tek no isnadr erl 
ujdziesz kary"!

I ta myś’ zwabiła ye. Nie namyślał się też długo. Wj 
szed1 z uk rycin s’r’eon i wstnnii miodrn srtocrnir-icc»*cb  
strasznych chłopów. Lecz byłby to niemal życiem zapo­
cił, bo przemytnicy ulękli się, myśląc, że sq zdr idzeni 
a on szpiegiem, porwali za noże i chcieli 10 zabić. Ale 
Ondraszek, widząc, że to z przestrachu robią, krzyknął 
na nich:

— Mnie się bać nie potrzebujecie, bo chcę trzymać z 
we mi.

Potem im powiedział, że z obawy, aby go nie wzięto 
do wojska, umknął z domu i powrócić nie śmie, dlatego 
chce się przyłączyć do ich spółki. Przemycarze uwierzyli 
i przyjęli go zá tu ego towarzysza.

Od tego ciosu przemycnczom darzyło się zawsze bardzo 
dobrze; już rzadko nacepili ich „jastrzębie", jak porta- 
siów nazywali; Ondraszek umiał to każdym razem tak 
c> jtrze nastroić, że ich zawsze omi-neli: o ioÿnfî «jr . 
nimi spotkali i Ondraszek był na miejscu, to im zawsze 
wyprószyli skórę tak, że portasze zaraz brali nogi za pos. 
aby się ini gorzej nie powiodło.,

Iuż wtenczas Ondraszek był we wielkim poaażanw 
miedzy przemytnikami, którzy go słuchali, jakby był ich 
panem, a gdy się rozeszła wieść, jak mu szczęście sprzy­
ja, przybywało do niego coraz więcej różnej chasy i tok 
sie mnożyło nrzemntnicl>ro że nortasee nic mor,li snhir- 
z mm dać radę. Cesarz, dowiedzie wszy się o tym. i widząc, 
jaką szkodę cierpi przez przemytników, kazał wysłai 
wojsko przeciw mm. I wysłano cały pułk dragonów od. 
Raciborza i Opola, bo wówczas jeszcze całe Śląsko pnle- 
--------------------- -------------- *) ------------------------------------  

teło. cesarzowi, a na ofowe Ondraszka ii'yz~oczono sto .fr>- 
tych. Granicę węgierską zamknięto tak ściśle, że ani mysz 
nie mogła przemknąć.

Liczna banda przemytników rozpierzchła się; tylko 
dwunastu chłopców zostało przy Ondraszku, którzy nie 
śmieli w domu się zjawie i nie wiedzieli, gdzie bj się 
obrócić lub co począć. Miedzy tymi byt także Jura Jura­
szek z Malinowic, który raz przy robocie zabił sprawcę 
pańskiego i dlatego me śmiał powrócić do domu. Tego 
Ondraszek miał najbardziej i jemu najwięcej zaufał, ro 
jednak stało się przyczyną jego zguby, jak później zo­
ba czy rie.

Juz dość długo tułali się po lasach bez zarobku i groził 
im głód. Juraszek rzeki tedy do Ondraszka:

— Bracie, jeżeli czego nie zaczniemy, cóż będzie? Pie­
niądze nam już wychodzą, a potem co? Na świecie jest 
wielu ludzi, co mają więcej niż im potrzeba. Gdybyśmy 
im nieco ubrali i z tego przyzwoicie sie žywilť' Pan Bóg 
nam tego nie będzie miał za złe. gdyż jesteśmy ludzie 
ibodzy, a kto ma wiecei niż potrzebn ie, snadno odza'uje, 
czego nie potrzebuje.

Otóż widzicie, jak Juraszek nawiódł Ondraszka. Ale 
leszcze gorzej miał się mu przysłużyć. Z początku On­
draszek nie bpł do tego skłonny i ani nie odpowiedział 
Juraszkowi, ale w końcu zła rada przyjaciela tak mu 
sie spodobała, że >e- «sb/choł faczeli wsznsen m.ećlrn so­
bą radzić i umówili się, że pójdą na łupież, a kto pierw­
szy i najwięcej pieniędzy przyniesie, ten będzie dowódcą. 
Po tej umowie rozeszli się iv różne strony.

Ondraszek zostawszy w samotnoict, zaczai rozmyślać, 
lecz nie mógł nic wymyślić, ani powziąć żadnego zamia­
ru; wtem wspomniał sobie babę, która go od śmierci wy­
bawiła i zawołał:

— Luco, gdzie jesteś?
W okamgnieniu stanęła przed nim obrzydła Pobie'a, 

pjta-iąc, czegoby żądał. Ondraszek opowiedział jej swoje 
połoienie i jakir jest jego l towarzyszy jego przedsięwzię­
cie; kv temu dodał, że chce być doicódcą tej roboty, abu 
mu tedy porodziło, gdzie i lak mógłby obrer bogacza, i to 
bez zwłoki. Paskudnica pochwaliła oo i dała mu taką ra­
dę:

— Przed świtem musisz być w teste Myszyńcu, staniesz 
na wrębię, nie bodziesz jednak lUucc czeko’; nó.d-jr 
tędy człowiek podstarzały, w każdpj ręce poniesie worek 
z pieniędzmi. Zabierz się doń, jeżeli ci pieniędzy nie da w 
dobroci, strze’ do .tiego.

c.d.n
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Dwudziesty drugi lipca. Bug przekracza armia polska.
We krwi, w pożarach woiny kraj. Do bronił Wolność bliska!
Już cola sig śmiertelny wróg, w notarciu bratnie wojska.
Kto żyw, w oporze, w walce trwaj1 Worszawa ogniem błyska.

Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 
poryte polo zorał pług, wyrosły nowe miasto
i węgiel znów — górnika trud — ku morzu mknie po szynach, 
i dudni tysiqc nowych dróg, i Polska wzwyż wyrasta.

Warszawo dźwiga czwarty most, 'by puścić przezeń śmiała 
wyryty w gruzach szlak W—Z nad nowym Mariensztatem. 
Na wschód! Na zachódl W doi! No wprost! Szybkości małol mało! 
Niech wspólny dom powstanie wnet ku czci proletoriotu.

Murarzu szybko cegły kładź — zwycięstwem każda cegła, 
górniku, głębiej pokład rąb — triumfem węgla tony, 

a „Sołdek", „Pstrowski" dadzq znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk, w wyścigu serc miliony.

Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej, 
Z kominów Slqska, bucha dym, przybywa więcej stali, 
O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym:

zwycięstwo i socjalizm.
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

BOGATY PROGRAM
Waodrodzdm
B

OGATY i UROZMAICONY program przy­
gotowano w lamach obchodow tegorocz­
nego Święta Odrodzenia. W Cieszynie od­
będzie się dla jego uczczenia uroczysty 

koncert w Teatrze im A. Mickiewicza. Począ­
tek o godz. 16.00 w dniu 19 bm. Zorganizowano 
także kilka wystaw. Biblioteka Miejska zapra­
sza na ekspozycję ..Polska Ludowa w literatu­
rze pięknej i społeczno-politycznej” w Galerii 
czynna będzie wystawa fotografiki ot. „Żołnie­
rze”, zaś w Muzeum Miejskim — „Ruch robot­
niczy w początkach XX wieku w Galicji”.

W powiecie uroczyste sesje rad narodowych 
1 akademie urządzone zostaną w Brenne i (18 
bm.) Chybiu (20 VII). Dębowcu (21 Vlij,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TYGODNIK NAKŁAD 20.986 CENA 1 ZŁ
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WSPANIAŁE PERSPEKTYWY „PERŁY BWIDflW"

Wisła jednym z najnowocześniejszych
cafi* i turvstvcziwch
• OSROI iek usług kulturalnych, rozrywkowych i imprezowych 
W CENTRUM • OGRANICZANIE GOSPODARKI ROLNEJ I LEŚNEJ 0 DEGLO- 
MERACJA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH d USPRAWNIENIE KOMUNIKA­
CJI DROGOWEJ • TERENY CHRONIONE I REZERWATY 0 PEŁNA KANALI­
ZACJA, ZAOPATRZŁN:e w WODĘ i GAZYFIKACJA e OGRANICZENIA 
W ROZWOJU INDYWIDUALNEGO BUDOWNICTWA ROZPROSZONEGO • 

LIKWIDACJA OŚRODKÓW CAMPINGOWYCH
■ ■■ ISLA zrobiła w okre- 

sie władzy ludowej 
BK karierę, której tempa 
■*  i rozmiarów me prze­

widzieli nip tylko ..odkryw­
cy“ tej miejscowości w oso­
bach choćby Iloffow czy 
Or hor o wieża, lecz również 
patronujący rozwojowi tej 
miejscowości śląscy dygnita­
rze międzywojennego dwu­
dziestolecia. Przypomnijmy, 
że miasto liczy już (dane z 
roku 1970) ok. 13 tys. stałych 
mieszkańców, domy wczaso­
we zdolne są przyjąć jedno­
razowo 8.400 osób, z kwater 
pry watnych korzysta 12.300 
letników, zaś ilość tzw. pas- 
santow. czyli wczasowiczów 
niedzielnych przekracza 2j 
tysięcy.

Bardzo wiele zrobiono pod 
konie? lat sześćdziesiątych 
i w pierwszych latach bieżą­
cego planu pięcioletniego- 
Powstał m. in. nowoczesny 
zespół wczasowy na stokach 
Jarzębatej, gdzie odpoczywa 
jednorazowo 1.278 osób, na 
ukończeniu jest podobny o- 
środek na stokach fartcczni- 
ka. w trąkcie realizacji znaj­
duje się trzeci zespól — na 
Bukowej. Wszystkim tym

trzem ośrodkom w Centrum 
zapewniono pełne uzbrojenie 
w postaci dróg, kanalizacji, 
wody oraz gazu, częściowo

zrealizowana Jest już tzw. 
mała architektura.
(CIĄG DALSZY XA STR. 1)^

Już za kilka lat ta zdjęcie, wykonane w ub. tygodniu, stanie 
się cennym dokumentem z przeszłości Wisły. Wyros.iq tu no­
woczesne obiekty na miarę potrzeb współczesności. 9 Fot.: 

Tadeusz Kopoczek

NOWE NAZWY GUC
I OSIEDLA

Na sesji MRN -w Cieszynie w dniu 
lipca br uchwalono zmianę naswy Osie­
dla przy ul. PPR i Waryńskiego, popu­
larnie dotąd nazywanego — ZOR-owsklm 
na ..Mały Jaworowy”.

Równocześnie nalano nazwy nowo po­
wstałym ulicom na Osiedlu przy ul. Li- 
burnia. Będą to ulice Fryderyka Szopę" 
na. Stanisława Moniuszki, Karola Szyma­
nowskiego i Mieczysława Karłowicza.

(z)

OBYWATELSKA 
POSTAWA

W dniu fi. 7. 1973 nigdzie nie zatru­
dniony, a w związku z tym odczuwający 
intensywne zapotrzebowanie na gotówkę 
Jerzy Konderla (zam. Wisła 1071) dokonał 
włamania do budynku Zuzanny Ptak w 
Koniakowie pod nieobecność zamieszka­
łych w tymże domu osób.

W czasie, kiedy Konderla dokonywał 
rozpoznania możliwości włamania, został 
zauważony przez mieszkającego w pobli­
żu wspomnianego budynku Michała Pta­
ka, który wraz z sąsiadem, 65-letnim Mi­
chałem Legierskim stnnał samorzutnie w 
obronie skormnego mienia swych nie­
obecnych chwilowo sąsiadów. Ptak i Le- 
gierski odcięli odwrót włamywaczowi, 
który po wybiciu szyh okiennych pene­
trował Już wnętrze mieszkania w poszu­
kiwaniu gotówki.

Dzielni mieszkańcy Koniakowa, usta­
wiwszy się pod oknami budynku, wezwa­
li zaskoczonego w ten sposób włamywa­
cza do wyjścia z mieszkania, następnie 
zaś. po obezwładnieniu go. doprowadzili 
do szosy a po przybyciu wezwanego te­
lefonicznie funkcjonariusza MO przeka­
zali sprawcę włamania w jego ręce. Je­
rzy Konderla już nazajutrz znalazł się w 
areszcie tymczasowym na mocy postano­
wienia Prokuratora Powiatowego w Cie­
szynie.

Prokurator Powiatowy skierował do 
Michała I-e«!erskiego j Michała Ptakà pi­
sma, wyrażające uznanie za wykazaną 
obywatelska postawę.

Fot.: Czesław Orłowski

Pierwsze małe „Fiaty”
zeszły z taśmy montażowej

W grudniu 1972 roku w dy­
rekcji Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku 
zapadła decyzja przyspiesze­
nia produkcji samochodów 
„fiata 12ùp" w standardzie 2 
i 4.

W lutym br. na wygospo­
darowanej powierzi hni. skąd 
wyprowadzono wcześniej nie­
które wydziały produkcyjne 
„syreny”, rozpoczęto w ko­
operacji z włoską firmą 
„Fiata”, prace przy zamon­

towaniu dwutorowego prze­
nośnika. Wszyscy wykonaw­
cy wywiązali się ze swych 
zadań „na piątkę”, co umoż­
liwiło wykorzystywanie linii 
montażowej już od czerwca 
br.

Do końca czerwca wypro­
dukowano już 60 samocho­
dów, w lipcu będzie ich 120, 
a w sierpniu 240. Pod konie, 
br. fabryka osiągnie zdolność 
produkcji 1000 sztuk samo­
chodów miesięcznie. (or)

Samorząd mieszkańców 
tematem wspólnego posiedzenia

MRN i MK FJN
Z UDZIAŁEM posła Ziemi Cieszyńskiej na Sejm PRL — 

Emanuelo Mikołajczyka, I sekretarza KM PZPR w Cie­
szynie — Woclawa Piotrowiaka, przewodniczqcega Pow. 
Rody Zw. Zaw. — Jana Kołdro, przedstawicieli stron­

nictw politycznych, organizacji społecznych i zakładów procy 
z naszego miasta odbyło się w ub. czwartek, dnia 12 lipca, 
wspólne posiedzenie Miejskie} Rody Narodowej i Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu w Cieszynie poświęcone 
uchwaleniu regulaminu i ^struktury organizacyjnej samorzqdu 
mieszkańców w Cieszynie.

Zasady, zadania oraz po­
dział terytorialny naszego 
miasta przedstawili na Sesji 
sekretarz MK FJN — mgr 
Ryszard Mazur ocaz sekre­
tarz Prezydium MRN — An­
na Szonowska. Na miejsce 
dotychczasov'ych komitetów 
blokowych ori z komitetów 
obwodowych FJN utworzono 
w Cieszynie 14 komitetów 
obwodowych samorządu 
miekańców, które na podleg­
łym sobie terenie koordyno­
wać będą wszelką działal­
ność społeczno-organizator- 
ska mieszkańców.

Tematem sesji była też 
działalność Fabryki Maszyn 1 
Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie w zakresie zabez­
pieczenia potrzeb socjalno- 
bytowych załogi i środowis­
ka lokalnego. Działalność tę

omówił obszernie I zastępca 
dyrektora naczelnego FMiNE 
— mgr inż. Mieczysław Fa- 
lęcki, zaś z ramienia Prezy­
dium MRN koreferat wygło­
sił przewodniczący PMRN — 
inż. Jan Kulig.

W obu wystąpieniach 
przedstawione zostały do­
tychczasowe osiągnięcia, po­
trzeby i zamierzenia w za­
kresie budownictwa miesz­
kaniowego, bazy socjalno- 
wypoczynkowej, sportu i tu­
rystyki, lecznictwa przyza­
kładowego i działalności kul­
turalno-oświatowej FM i NE.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) j

Obradowała Egzekutywa KP PZPR
W dniu 13 bm. zebrała się 

na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutywa Komitetu Po­
wiatowego PZPR. Dokonano 
oceny wyników czerwcowe- 
go spisu rolnego oraz wysłu­
chano informacji na lemat: 
przebiegu przygotowań do X

jubileuszowego Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, realiza­
cji zadań gospodarczych 
przez zakłady pracy oraz spo 
sobu załatwiania skarg i za­
żaleń, które wpłynęły do Ko­
mitetu Powiatowego w I pół 
roczu br. (r)

Z CYKLU : NASZE DZIECI

Dorotka liczy dopiero 1 roczek, ale jej siostrzyczka Renatka 
ma już 5 latek.

KOLONIA
POD LIPOWSKIM

GRONÎEM

W LIPOWCU, w tamtej­
szej Szkole Podsta­
wowej im. Francisz­
ka Waniołki posiada 

własny ośrodek kolonijny Fa 
bryka Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie. 
Na każdym turnusie wypo­
czywać tam może 100 dzieci. 
Prawie tyle jest ich również 
w obecnym turnusie. Mają 
one zapewnioną dobrą opie­
kę. Kierownikiem kolonii 
jest doświadczony pedagog, 
znany działacz społeczny i 
kulturalny — Józef Balcar, 
dyrektor szkoły w Lipowcu, 
zaś z-cą Leokadia Chraścina-

Każde świeże pieczywo nęci I kusi. Tym razem przyciqgolo ra­
je much, które... delektowały się stygnqcymi na wolnym po­
wietrzu bochenk >m> chleba Widać, kontrole sanitarne nale­

żą w Zebrzydowicach do rzadkości.

Z AKCJI „PORZĄDEK” RAPORT NR 2

Karygodny brak troski

o powierzone
ZNANE LUDOWE PORZEKADŁO „mierz siły 

na zamiary1* tego dnia znowu dało znać o 
sobie. Jest środa, 11 bm. Z zespołem kon­
trolnym akcji „Porządek" wyruszamy w kie­

runku Zebrzydowic, by zbadać stan sanitarny han­
dlowych obiektów produkcyjnych i magazynowych.

Potem mieliśmy wyruszyć 
do innych miejscowości. 
Tymczasem w Zebrzydowi-

* cech ugrzężliśmy „na całe­
go’’...

W geeiowskim magazynie.

mienie
którepo niewielka część speł­
nia także rolę sklepu meblo­
wego, trudny do oddania ba­
łagan. Wraz z meblami na 
wysoki połysk, tapczanami, 
fotelami upychane są worki z 
peszą Z trudem przedostać 
się można do odleglejszych 
części magazynu. Każdy, 
najwęższy nawet przesmyk 
został skrupulatnie zataraso­
wany.
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

,CIĄG DALSZY NA "STB. 2)

Zagracony zakątek przylegający do zebrzydowickiej wytwórni 
wód gazowanych. Idealne siedlisko dla szczurów... Pikanterii 
dodaje fakt, że „pejzażyk" 'en cały zarząd GS może oglądać 

i okien biurowca... • Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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W czynie lipcowym
Z okazji 22 Lipca załoga Cie­

szyńskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego zobowiązała się zre­
alizować w pełni swe roczne zo­
bowiązania podjęte w odpowie­
dzi na apel partii i rządu. War­
tość ponadplanowej produkcji, 
przeznaczonej głównie na potrze 
by rynku krajowego, wynosi 
1.200 tys. złotych.

Ponadto załoga podjęła z oka­
zji Sv içta 22 Lipca zobowiąza' ie 
wykonania do końca bć dodatko 
wej ni odukcji wartości 500 tyś. 
złotych.

Wykonane też zostały przez 
załogę wszystkie czyny społecz­
ne, tak wewn?*  - zakładu, iak 
również na rzecz miasta. Rozwi­
nięto również w br. akcję wy­
poczynkowo - wycieczkową, o- 
bejmując nią m. in. emerytów

Wakacyjne 
meldunki

(DOKOŃCZENIE ZE STH. 11

nauczycielka z tejże szkoły, wycho­
wawcami zaś atudentki Filii US — 
Bronisława Dąbska i Marla Wiewio- 
ra oraz absolwentki Technikum Bu­
dowlanego — Anna Kędzior I Tere­
sa Nowak.

Większość czasu spędzają dzieci, 
rzecz jasna, na świeżym powietrzu, 
organizowane są liczne Wycieczki, 
m. in na Równicę, Czantorię, a na­
vít Pętlą Beskidzką do Żywca. 
Właśnie w ub. wtorek. 10 lipca, od­
była się taka całodzienna wyciecz­
ka autobusowa

Nie brak oczywiście w programie 
ró nych imprez i rozgrywek spor­
towych, konkursów typu „ząaduj — 
zgadula”, odczytów, prelekcji o lu­
dowym Wojsku Polskim, Mikołaju 
Koperniku, Komisji Edukacji Naro­
dowej. Dzieci mają też mo iliwość 
poznania historii cieszyńskiego re­
gionu, jego pięknych patriotycz­
nych i postępowych tradycji, a 
cenną pomoc poglądową stanowi 
istniejąca w szkole Izba Pamięci, 
poświęcona wybitnemu działaczowi 
Franciszkowi Waniołce.

Dzieci chwalą sobie zarówno do­
bre wyżywienie, jak również atrak­
cyjny p-ogram i troskliwą opiekę 
kierownictwa 1 personelu wycho­
wawczego. (z)

SKUTKI WYPRZEDZANIA 
„Nz\ TRZECIEGO ’

W Ogrodzonej, dnia 6 bm„ sa­
mochód osobowy „skoda”, kie- 
i owany przez obywatela CSRS 
Augustyna Uwitza z Rechowic, 
zderzył się z ciężarówką „star". 
Kraksa była następstwem niepra 
widłowego wyprzedzania. Osobo­
wa „skoda” manewr ten usiło­
wała wykonać „na trzeciego ' 
Obydwa pojazd’' zostały uszko­
dzone, ale ofiar w ludziach nie 
było.

ZDERZENIE 
Z NIEOŚWIETLONĄ 

FURMANKĄ
Wieczorem, dnia 7 b,n„ w 

Pruehnci amochód osobowy 
„zast iw a” Jerzego Wiltnatir z 
Tychów naj« :hhł na tył furman­
ki konnej Antoniego Chudżoa z 
Pruchnej. Furmanka, mimo po­
ruszania się w ciemnościach po 
drodze publicznej, nie posiadała 
świateł pozycyjnych.

NIEOSTROŻNE WEJŚCIE 
NA JEZDNIŁ

Na ulicy Wyższa Brama w 
Cieszynie, dnia 10 bm., weszła 
na jezdnię mieszkanka naszego 
miasta Regina Tyrlik, co było 
-owodem potrącenia jej przez 
motocykl, kierowany przez Cze­
sława Słęczka z Cieszyna. Regi­
nę Tyrlik — na szczęście tylko 
lekko ranną — przewieziono do 
szpitala.

KĄPIEL 
W NIFDOPWOIONYM 

MIEJSC;
W rzec e Wiśle w Ustroniu, 

dnia 10 bm., w czasie kąpieli w 
miejscu niedozwolonym utonął 
19-letni mieszkaniec Siemiano­
wic Henryk Jadasz,

PIÓRU’ 
UDERZYŁ W STODOŁĘ

Wę wczesny ch godzinach ran­
nych. dnia Í3 bm., nad Drogo­
myślem i innymi wioskami na­
szego powiatu przeszła gwałtow­
na burza. Na skutek wyładowań 
atmosferycznych spłonęła do- 
•Tzrlr’" «łriWa ”« »osnod-ir- 
stwie Wiesława Donorika w Dro 
gomyślu. (tk)

Kto zgubił pieniądze?
W ub. sobotę, dnia 14 bm. w 

godzinach rannych na podwórzu 
' loku mieszkalnego nr 7 przy 
ul. Chrobrego w C'eszynie 9-let- 
ni Jerzy Kolarczyk znalazł skir 
rżaną portmonetkę t zawartością 
kilkuset złotych.

Zgubę odebrcć można w Re­
dakcji. (tk)

Mimo upałów i tłoku Samorząd Bogaty program larstwa Świdra. Klub Seniora w Sko­
czowie przygotował interesu jíiev wie­
czór wspomni cru zai Dom Kultury w 
Ustroniu przedstawienie Tajemnicza

mieszkańców (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szuflada**  którę dn Teatr „Banialu­
ka” z Bielska-Białej orsz wvstçn ze­
społu estradowego „Vanclte” z Halle

-■— r

CIESZYŃSKI ZURT 
PRZODUJE

CieszyńjK i placówka usługo­
wa nr 13 Zakładu Urządzeń Ra­
diowych i Telewizyjnych należy 
do przodując ych w wojewódz­
twie. Dowodem tego jest m. in. 
zdobycie II miejsca w tegorocz­
nym Wielkim Konkursie Woje­
wódzkiej Rady związków Za­
wodowych i Redakcji „Trybuny 
Robotniczej”. Sukces ten uzyskał 
ZURT głównie za terminowe i 
dobre jakościowo wykonywanie 
usług w roku 1972.

Nieliczna, ale pracująca ofiar­
nie załoga stara się wychodzić 
naprzeciw potrzebom klientów, 
załatwia m. in. w pierwszej ko­
lejności zgłoszenia na wykona­
nie usług kierowane do placów­
ki przez osoby tarsze, szpitale, 
domy starców i szkoły.

Kierownictwo ZURT poświęca 
również sporo uwagi poprawie 
warunków socjalno - bytowych 
zatrudnionych. Wyremontowano 
we w tasnym zakresie camping, 
placówka sprawuje też opiekę 
nad pobliskim zieleńcem

W ub. miesiącu 4-osobowy ze­
spół cieszyńskiego Oddziału uzy­
skał zaszczytne 1 miejsce w o- 
gólnopolskim rajdzie samocho­
dowym. prowadzącym ?00-kilo- 
metrową trasą powiatów cieszyń 
skiego, żywieckiego i pszczyń­
skiego. Osiągn*ęcie  jest znacząc«-, 
jeśli wziąć pod uwagę, że cieszy- 
niacy stńrtowali na popularnej 
„syrence ’.

IH MIEJSCE 
W WOJEWÓDZTWIE ’

Od kilku lat Powiťowa Spół­
dzielnia Pracy Usług Wielobran­
żowych w Cieszynie zajmuje czu 
łowe miejsca wr współzawodnic­
twie międzyspóldzielniany m. Za 
rok ubiegły zajęła ona III miej­
sce na szczeblu wojewódzkim, o- 
trzymujac dyplom uznania i na­
grodę pienięż.ną.

Autorami sukcesów jest dziel­
na załoga, która wykonała zada­
nia ub. roku w 106.6 proc. W 
ramach banku .,20 ,n. 1” spół­
dzielcy wyklinali dodatkowe u- 
sługi wartości ponad 3 min zł.

(sc)
SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

WIEJSKA POMAGA 
POTRZEBUJĄCYM

Spółdzielczość zaopatrzenia 1 
Zbytu naszego powiatu dokonała 
podziału nadwyżki budżetowej 
za ubiegły rok. Poważna jej 
część przeznaczona została na ce­
le społeczne.

I tak, gminne spółdzielnie oraz 
PZGS wyasygnuje 131, tys. zł na 
działalność wśród kobiet (w tym 
ośrodków Nowoczesnej Go .podv­
rhl. 119 tys zł na działalność Klu 
bów Młodego Rolnika, 62 tys. zł 
na działalność LZS. 35 tys. zł na 
Fundusz Ochrony Zdrowia i ok. 
12 tys. zł na stynendia dla dzie­
ci członków, które zdobywają 
kwalifikacje w szkołach CŘS.

Szczególnie cieszy, że 22 tvs. zł 
przeznaczono na rzecz Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej. 
Pieniądze to pozwolą na zwięk­
szenie zakresu pomocy osobom, 
które jej najbardziej potrzebują.

(r)
UPORZĄDKOWALI 

PARK
Organizacja ZT 1S przy Cemen­

towni „Goleszów” podjęła współ 
nie z grupa związkową Warszta­
tu Mechanicznego cenne zobo-

wiązanie dla uczczenia tegorocz­
nego Święta Odrodzenia, posta­
nowiono miano icie uporządko­
wać w czynie społecznym park 
nieopodal Przedszkola nr 1.

Wyczyszczono już i uporządko­
wano ścieżki, wykonano tarasy 
z balustradami, wybetonowano 
podstawę pod bar „Boruta”, wy­
konane wjazd, zamontowano i 
odmalowano ławki

Nad pracami czuwali: Włady­
sław Cieślar, Wiesław Cis i Ka­
rol Plinta.

Młodzież Cementowni ma na­
dzieję. że park stanie się z praw 
dziwego zdarzenia miejscem od­
poczynku po pracy, gdzie urzą­
dzane będę koncerty, festyny i 
zabawy, gdzie będzie można or­
ganizować rozgr-’wki sportowe, 

w zimie — urządzić lodowi­
sko. (r)

PRZESZKOLONO 
©MŁOTOWYCH

Z inicjatywy Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych w 
Cieszynie przeprowadzono w mie 
siącu czerwtu szkolenie omłoto- 
wych z kółek rolniczych nasze­
go powiatu. W szkoleniu wzięło 
udział 106 mieszkańców wsi, któ 
rzy będą obsługiwać maszyny w 
punktach stałych i przewoźnych.

(sc)

NOWE ZNAKI JAKOŚCI 
DLA WYROBÓW 
„ROGORAPIDU"

Wyroby .Roęorapidu” należą 
do najhardziej poszukiwanych 
zarówno na rynku krajowym, 
jak też zagi anicznym, znane są 
bowiem z wysokiej jakości.

W ub. półroczu az 9 produko­
wanych w zakładzie wyrobów 
posiadało znaki jakości, w tym 4 
znak jakości ,.Q” i 5 „1”

Ostatnio, z początkiem lipca 
br. przyznane zostały znaki jako 
ści „1” dla 2 nowych asortymen­
tów. mianowicie dla metalowych 
zamków drobnoczastkowych i 
średniocząstkowvch produkowa­
nych na marzynach z importu 
dla potrzeb rynkowych oraz na 
eksport, głównie do ZSRR, (z)

HARCERZE Z CIESZYNA 
NA OBOZIE W NRD

V sobotę. 7 lipca. 40-osobowa 
grupa harcerzy z Cieszyna, dzie­
ci pracowników Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych wyje­
chała na Międzynarodowy Obóz 
Pionierów im. Kalinina w Frau­
ensee-Grabendorf koło Berlina. 
W tym obozie — festiwalu har­
cersko - pionierskim uczestniczą 
również przedstawiciele z innych 
pa istw, m. in.' z NRD, ZSRR, 
CSRS, Francji i Węgier.

Przewidziane są różne atrak­
cyjne wycieczki, spr tkania i o- 
czywiście wiele wspólnych har­
cerskich gier i zawodów. Nasi 
harcerze wrócą do domów w so­
botę. 21 lipca.

Inna, 24-osobowa grupa dzieci 
pracowników FMiNE v vjed- ir 
na kolonię wymie nna w Neudorf 
koło Karl-Marx-Stad( w NRD 
na turnus w dniach od 28. 7. do 
13. 8. br. (z)

PKS zdaje swój trudny egzamin
W NRD.

Święto Odrodzenia toerizie namięt­
ny m dnit-m dla mieszkańców Baża- 
nowic. gdzie nasłani o gndz, 13 00 od­
danie do užvtku strażnicy OSP.

Aktywnie włacr.a sie do obchodów 
rocznicv Manifestu Lipcoweflo prze­
bywa iaca na naszvm terenie młodzie*  
harcerska i koloniina.

Rozebrane zostano oczywiście rów­
nie? mecze piłkarskie nie brak tet 
będzie innych imprez sportowych.DLA PRACOWNIKÓW cieszyńskiego Oddziału PKS 

nastały prawdziwie gorące dni. Panującą ostatnio 
słoneczna, piękna logoda wzmogła i bez tego ożywio­
ny ruch pasażerski. Przypomnieć wypada, że 18 tys. 

mieszkańców nasrego powiatu korzysta codziennie z biletów 
miesięcznych. Najwięcej oczywiście w godzinach rannych, 
miedzy 4.30 a 7,50 a później między 14,JO—15.50.

Ludzie ci mogą być wzorem dla 
wszystkich, Często słyszymy ud nich 
dobre słowo, wytwarzają milą at­
mosferę w czasie jazdy, która, na­
wiasem rriówiąi, często zaogniają 
sami pasażerowie.

Ale wśród ludzi dobrej roboty w 
cieszyńskim oddziale PKS nie brak 
również pracowników obsługi tech­
nicznej, którzy czynią wszystko, by 
starannie i na czas przygotować 
sprawny do wyjazdu na trasę au­
tobus. Wyróżnić tu trzeba: Ludwika 
Zarębę Józi f Przybyłę, Pawła Ma­
dzię 1 Józefa Sv ięczyka. Tu im w 
poważnej mierze zawdzięczamy bez­
pieczną jazdę.

A podróżuje nas autobusami w 
obecnym wakacyjno - wypoczyn­
kowym okresie wyjątkowo dużo. W 
samym tylko czerwcu z autobusów 
cieszyńskiego Oddziału skorzystało 
prawie 2 miliony pasażerów, to 
jest około 66 tys. osób dziennie, w 
tym około 5 tys. wczasowiczów i tu­
rystów oraz liczne grupy młodzie­
ży kolonijnej.

To tłumaczy po części przyczyny, 
dla których nie zawsze można li­
czyć na komfort jazdy, to powinno 
być równi.z powodem naszego u- 
znania dla niełatwej pracy ludzi, 
z których usług na co dzień korzy­
stamy. (z)

Wszyscy chcielibyśmy oczywiście 
podróżuwać wygodnie, autobusy nie 
są jednak z gumy, kierowców i 
konduktorów mamy również cięglu 
za mało. Wielu z nich pracuje oku­
ło 300 godzin miesię. znie (norma 
215). czyli średnio około 19 godzin 
dziennie. A praca to niełatwa, a do 
tego bardzo odpowiedzialna, chodzi 
bowiem o zdrowie, a nawet życie 
pasażerów.

Szczęściem, Oddział PKS dyspo­
nuje dobrą kadrą. Spośród kierow­
ców można wymienić przykładowo 
Karola Skoczylasa — wzorowego, 
uprzejmego i ofiarnego, pracują e- 
go w zawodzie od ponad 25 lat; Ka­
zimierza Husa — dobrego fachow­
ca. dbającego o pojazd, nauczycie­
la młodej kadry kierowców; Józeta 
Murasa — uprzeiinego, dba t icago o 
sprzęt, chętnego do pracy; Hieroni­
ma Kudłę — ofiarnego, uprzejmego 
i chętnego do pracy.

Wśród konduktorów na wyróż­
nienie zasługują: Jan Cudzik — u- 
przejmy i kulturalny pracownik z 
18-letnim stażem; Józef Kawulok 
— równ.eż uprzejmy i kulturalny; 
Janina Strawa — młoda, zdyscy­
plinowana i kulturalna; Bogum'la 
Majewska — również młoda i zdy­
scyplinowana.

Goleszowie (20 VII). Hażlach-i (21 VIII, 
Istebnej (21 VII). Skoczowie (19 VII), 
Strumieniu (21 VII). Ustroniu (21 VII) 
Wiśle (22 VII) I Zebrzydowicach (31 
VII).

Poza tym w wielu miejscowościach 
odbędą sic ogniska, wieczornice, fe­
styny i zabawy ludowe. W świetlicy 
zakładowe! Cementowni ..Goleszów” 
zwiedzić bodzie można wystawę foto­
grafii artystycznej Karola Lojzy i me

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Największe potrzeby istnieją w 
budownictwie mieszkaniowym, a 
podjęb starania w tej dziedzinie 
niestety nie zabezpieczą wszystkim 
zainteresowanym mieszkań. W naj­
bliższym czasie FMiNE przystąpi do 
wznoszenia budynku mieszkalne­
go o 39 mieszkaniach przy ul Biel­
skiej. planowane iest również wy­
konanie nadbudówek 6 bloków przy 
ul. Kolejowej w Cieszynie. Rozsze­
rzane też bedzie budownictwo dom- 
ków indywidualnych pracowników, 
którvm zaklad "dzieląc bodzie zna­
cznej pomocy finansowej, technicz­
nej itp.

Planowana iest również rozbudo­
wa nadmorskiego ośrodka wczaso­
wego w Dąbkach koło Darłowa, 
rozwój akcji kolonijnej, budowa 
pr y zakładowej szkoły zawodowej. 
W dalszym ciągu m idernizowane 
będą urządzenia socjalne dla pra­
cowników zakładu oraz unowocześ­
niane procesy produkcyjne. Spore 
nakłady finan-owe przewidywane 
są na budowa kładki dla pieszych 
nad ‘orami i Bobrówką oraz na in­
ne inwestycję komunalne.

Przy znacznej pomocy finanso­
wej zakładu oraz pracy społecznej 
młodzieży — członków ZMS unö- 
rzadkowan" ma zostać Park Miej­
ski „Pod Walką”, kajakarnia, od­
dany też zostanie do oróinego u- 
żytku wszystkich mieszkańców am­
fiteatr.

W dyskusji, w której zabierali 
głos radni Jan Śliwka. Jan Lorenc, 
Krystyna Rucka, Józef Powada i 
Jerzy Wąsik, zwrócono uwagę m. 
in. nr ootrzebc szerszego powiąza­
nia dzia’a’nosci Kultu-ałnej nlaró- 
wek FMiNE z działalności« kultu­
ralno - oświatowa w całvm mieś­
cie, budowy żłobka i nrzeri'zkola. 
modernizacji níoktďrvrb urządzeń 
socjalnych w zakładzie itp.

W sdomości. 19.38 Program sport iwy. 
18.90 Chwila poezji. 20.00 F, Molnar: 
Karuzela — przedst. teatra'ie. 21.30 
Wiadomości. 21.48 Program literacki. 
22.23 Skoki do wody — zawody o pu­
char Europy.

PONIEDZIAŁEK. 23 LIPCA
17.10 w służbie praw -ządności. 10.30 

Merkury się sroży. 20.00 Jak po ma­
śle. 21.00 Ludzie 1 jezioro. 21.48 Repor­
taż. 22.10 wieczorne melodie.

UWAGA, C ZFTELNIC V! Od CZUU, 
gdy wznowiliśmy w bież, roku za­
mieszczanie pro «ranni IV Ostrawa, 
otrzymywaliśmy listy i telefony, w 
których uskarżaliście aię na to, śe 
program ów jest w wielu wypaokach 
nieaktualny. Zarzuty te były słuszne, 
a „rozmijanie się” programu drut 
wanego z faktycznym wynikało z fak­
tu, że otrzymywaliśmy z Telewizji o- 
strawskiej jedynie program ramowy, 
miesięczny, który ulega z reguły 
większym czy mniejszym korektom.

Obecnie udało nam się dotrzeć do pro 
gramów tygodniowych, barć..-.iej 
szczegółów ych, co powinno ladykal 
nit- poprawić sytuacje. Oczywiście ab­
solutnej gwarancil, te i on nie uleg­
nie zmianie, dać n>e moi.nmy, ale to 
już Inna sprawa. Przecież TV Ksto- 
wlcr również mienia czasami coś w 
iwvm programie z dnia na dzień. Tym 
niemniej sądzimy, te Czytelnicy będą 
mieli znacznie „miej powodów do 
narzekań I potraila sobie zapianowi ć 
wybór programu r tygodniowym wy­
przedzeniem.

Nie dla przi chwalkl, ale prortego 
stwierdzenia faktu chcemy na margi­
nesie poinformować, że nasz GLOS 
jest jedynym w Polsce pismem, k'Ore 
zamieszcza systematycznie tyrodnio- 
wy program telewizji czcchenlowae. 
klej. 4

REDAKCJA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Z akcji „Porządek” raport nr 2
naszym reaionie mięso li rdzo czę­
sto wozi się zwykłymi, tylko plan­
dekami nakrytymi samochodami. 
Ciekawe, czy dyrektor cieszyńskie, 
go Oddziału IVJSTW 'aweł Goini- 
e»ęk wie o sprzecznej z wymopami 
eksploatacji specjalnych samocho­
dów dostawczych?

Z meblowa -paszowo - bałacaniar- 
skiego magazynu, w którym jvnk- 
cjĘ kierownika od 3 lat pełni Bro- 
nisława Białończyk, przenosimy się 
do sąsiedniego, przeznaczonego na 
gromadzenie ziarna. Jest to rów­
nocześnie Punk*  Skupu Zboża, kie­
rowany przez Alfreda Brychcego.

Od 1969 rokn zasila ne obiektu tu 
energię elektryczną odbywa się tu 
przewodem oponowym, prowizo­
rycznie i chaotycznie zawieszonym, 
dopr 'wodzonym do zardzewiałej 
rozdzielni głou nej, wystawionej na 
działanie deszczu. Piętro magazy­
nu pozbawione gaśnic, beczka prze­
znaczona na wodę — pusta, lampy, 
umieszczone bezpośrednio na drew­
nianych belkach, nie posiadają 
icyznaczonych przez przepisy pod­
kładek azbestowych, a przewody 
doprowadzone sę nieprawidłowo. IV 
jednym z przyległych pomieszczeń 
— hałda plew, do których wystar­
czy wrzucić nied ipałek, by cały, 
duży, kompleks obiektów magazy­
nowych „poszedł z dymem".

Tu też po raz pierwszy zespół 
kontrolny miał możność przeko­
nać się, jak bardzo słabą stro­
ną zcbrzydowickiej GS są spra- 

•y socjalne i urządzenia sanitarne. 
Wystarczy zresztą spojrzeć na zdję­
cie, by się o tym przekonać. Typo­
wo ..slawoika” (bez odpowiedniego

dołu), z której wszystkie "ścieki" 
płyną wprost do... rzeki Piotrówki.

Kierownik Punktu Skupu, który 
na wszystko znajdował uzasadnie­
nie i wytłumaczenie, zapytany w 
końcu, czy test członkiem partii, 
nagle zamilkł i cichaczem wycofał 
się do swoich zajęć.

W niedalekiej piekarni inny ro 
dzajowy „obrazek . na rampie 
stygnie na wózku kilkadziesiąt bo­
chenków chleba. Wkoło ugania się 
rój mujh... Pomieszczenie, przezna­
czone do gromadzenia wypieku, 
świeciło tymczasem pustkami. I tu 
bez trudu natrfjić można było na 
socjalne braki; pokój przeznaczony 
na spożywanie posiłków przez pie­
karzy, pozbawiony jest ni» tylko 
okna, ale nawet jakiegokolwiek ot­
woru wentylacyjnego (sir'), nie li­
cząc drzwi, prawna *.ących  wprost z 
nagrzanego i zapylonego mąką po­
mieszczenia warsztatowego. GS ża­
łuje też dezodorantów, niezbęd­
nych tu kabinach w.c., pozbawio­
nych na dom nr złego sprawnie 
działającej wentylacji.

Mankamenty i uchybienia sanitar 
ne trudne są do zrozumienia, jeśli 
zważy się fakt, że działa tu stały 
kontroler Powiatowego Inspektora­
tu San-Epid. Zresztą zaczął on 
„działm energicznie" dopiero w o- 
becności poros'alych członków zes­
połu kontrolnego, usiłując wykazać 
swą „opera'ywność"..

Na placu siedziby zarządu GS 
„zauważył" nie opróżniany od dłu­
giego czasu śmietnik, stojący w bez 
pośrednim ^asidztwie wytwórni 
wód gazowanych. Szereg uchybień 
porządkowych i nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych „dostrzegł" 
leż ów kontroler w miejscowej 
rzeźni. Był zresztą jednym z inicja­
torów zaproszenie tam zespołu 
kontrolnego na... „degustację” wy- 
robów masarniczych...

Z zaproszenia nie skorzystaliśmy. 
Mamy natomiast wyrobione zdanie 
o tym, jak przeprowadzane są „so­
lowe” kontrole.. (TK)

WTOREK, 17 LIPCA

BRODA, 18 LIPCA

CZWARTEK, 10 LIPCA

9 00 Wip Somoścl. 9.05 Świat przypad­
kiem odkryty. 10.50 F. Campeaux 
Ktoś dzwoni — przedstawienie tea­
tralne. 16 40 Wiadomości. 16.18 Ci, oo 
na morzu. 17 ÓD Słowacki festiwal 
młodzieży szkół śrrdnti 1>. 18.'M, Ber­
lin via Liberec — turniej. 18.40 Do­
bři rocka. 18 50 Jaka pogoda? 19.00 
Wiadomości. .9 30 To nie wymaga 
spokoju. 20.15 Ktoś dzwoni. 21.40 Wia­
domości. 22.00 CSRS: NPt — spotka­
nie w ranuch pucharu Davlaa.

PIĄTEK, 20 LIPCA
15.10 Wiadomości. 15.18 Spotkanie z 

młodzieżą z Pilzn. 16.05 PiszkwoiJ.1 
— zabawa telew. 16.50 Wśród indiań­
skich plemion. 17.48 Wiadomości. 18.00 
Berlin via Liberec — turniej, 1S.<5 
Dobranockę. 19.00 Wiadomości. IS.’O

Wnętrze obiektu drewniane, 
mnóstwo materiału łatwopalnego, 
natomiast gaśnic i sprzętu przeciw­
pożarowego brak od kilku miesię­
cy. jeśli » ie liczyć przywalonej ru­
pieciami skrzynki z piaskiem

„filia’’ tej przechowalni towaru 
znajduie się „gościnnie" w części 
magazynu... zbożowego. Tu obraz 
nie lepszy. Dostęp do nowego pia­
nina zatarasowany starą i zabru­
dzoną betoniarką, instrument „ob­
łożony” workami z przeznaczoną na 
paszę kuszą, czego by nie dotknąć 
— wszys ko pokryte grubą war­
stwą kurzu. Opodal robotnik kuje 
w ścianie otwór wentylacyjny, od­
łamki muni co jakiś czas ’ądują" 
na pianinie, obok którego skrzynki 
z... kiszonymi ógórkami oraz kon­
serwami wieprzowymi i poszuki­
waną mielona szynką turystyczną. 
Wszystko w naturalnej temperatu­
rze otoczenia...

Pod rampę magazynu podjechał 
właśnie „star — aa” SC 37-42 z nu­
merem bocznym 11117, należący do 
WSl W — Oddział w Cieszynie. Na­
wet laik rozpoznáte, że jest to sa­
mochód — chłodnia, wyposażony w 
odpowiednią aparaturę, gwarantu­
jącą transport mięsa w niskich 
temperaturach. Z wnętrza samo­
chodu — chłodni wyndszą tymcza­
sem... meble i inne towary. Kie­
rowca wozu nie kryje, że chłodnia 
na kółkach kosz'uje pół miliona 
złotych, że nader często służy tak­
że do przewozu chemikal ów i in­
nych artykułów o działaniu tok­
sycznym.

— Stosujecie odkażanie wnętrza 
chłodni przed przewozem mięsa? — 
zwracamy się do obsługi samocho­
du.

— Czym? — słyszymy miast od­
powiedzi wymowne pytanie...

Dowiadujemy sie natomiast, że w

16.30 wiadomości. 16.38 Sport poi 
luną. 17.08 Dialogi: wł. Majakowski. 
18.00 Berlin via Liberec — turniej. 
18.45 Dobranocka. 10.00 Wiadomości, 
19.30 Za.lim ruszy metro. 20.00 Świa­
tło czarnej świeczki — film przygo­
dowy prod. NRD. 21 00 Wiadomości. 
11.28 Automotorevla. 21.50 Rozmowy 
o filmie. 21.55 Muzyka organowa.

Z takiej „sławojki" korzystają w Zebrzydowicach pracownicy zespołu 
magazynów i punktów skupu. Czy komentarze są potrzebne!... Fał.: 

Tadeusz Kopaczek.

16.10 Wiadomości. 16.15 Historia za­
czyna się w Sumerze. 17.00 W towa­
rzystwie ploamki. 17.45 Wiadomości. 
18.00 Berlin i la Liberec — turniej. 
18.45 Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.30 z kamerą po Ziemi Ojczystej. 
20.00 Świat prz' padkiem odkrvty, 21.35 
Wiadomości. 22.00 Wśród kolejarz ; 
22.25 Giełda artystyczna młodych. 22.45 
Lekarz i pacjenci. 22.55 Gramy... 23.00 
Wiadomości.POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

uprzejmie informuje, że w związku z przy­
spieszeniem inwestycji związanych z budową fabr-ki sa­
mochodów małolitrażowych w Bielsku-Białej

PKO OTRZYMAŁO DODATKOWO
500 SZT. SAMOCIIODÖW POLSKI FIAT 126p.

Samochody te zostaną rozlosowane wśród osób, które za­
deklarowały nabycie samochodu w 1977 r. i jednocześnie;
• wnlo ły <uż przedpłatę w całości, względnie
• do dnia lo sierpnia 1973 r. uzupełnią wkład do wysokości pokry­

wającej cene .amochodu, ,'o.nniejszoną o należne odsetki.
Losowania ndb «dą się w Oddziałach PKO w dniach 20—21 «lerp- 

nia 1973 r. Odbiór wylosowanych samochodów nastąpi jeszcze w bie­
żącym roku.

Wcześniejsze losowanie 500 dodatkowych samochodów jest nieza­
leżne od ust ilonego na październik br. losowania 2.ÖOO sit. samocho­
dów na poczet produkcji 1974 r. oraz od Innych losowań, jakie PKO 
będzie organizować w miarę przyspieszania produkcji. lllf •

«OSTRAWA

Warszawska ballada — film dokumen­
talny. 20 "0 Gwiazda sezonu — film 
iprori. polskiej. 22.00 Wiadomości. 22.28 
Uciekinier. 23.15 Ciekawostki ze świa­
ta. 23.30 CSRS:NRF — spotkanie w 
ramach pucharu Devisa.

NIEDZIELA, U LIPCA
kiś Wiadomości. 9.00 Bajki 1 baśnie. 

9.30 Mój przyjaciel delfin. *.BB  Byli 
sobie dwaj pisarze. 10.45 Koncert z Lu­
blina. 12.00 Niedzielny mi uyn. 12.40 
W adomości. 12.45 Międzynarodowe za­
wody kolarskie. 13.43 w służbie naro­
du. 14.00 Zawody motocyklowe. 16.00 
Program młodzieżowy. 17.o0 Wiadomo­
ści. 17.10 Diabelska pułapka — film 
prod. czeskiej. 18.40 Dobranocka. 19.00

SOBOTA, 21 LIPCA
ąjio Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

O twórczości ludowej. 10.15 Światło 
czarnej świecy — przygodowy film 
prid NRD. 12.50 Wiadomości, 12 55 
Międzynarodowe zawody koisTSk e. 
14.10 P.stolet — film prod. NRD. 15.40 
Program muzyczny. 16.00 Skoki do 
wody — zawody o puchar Europy. 
17.15 W służbie naredu. 17.4o Z Kasz­
miru do Nepalu. 18.00 MATES. 18.45 
Służba kryminalna poszukuje. 19.00 
Wiadomości. 19.48 Nad listami widzów. 
20 on Eliksir młodości — program 
estradowy. 21.10 Wiadomości. 21.15 
Konfrontacja. — Inscenizacja telewi­
zyjna. 23.35 Program sportowy.

RE POR; 
TERA
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Makieta - studium, która ma zobrazować „pojemno ić" dzisiejszego centrum Wisły dla zlokalizowania no­
woczesnych obiektów. To wszystko, co wykonane zos talo z białego tworzywa, to obiekty planowane, w k 
lorze szarym zaznaczone zastały istniejqce. lest to projekt małżeństwa architektów Weroniki i Zbigniewa

Kołdrów z Cieszyna • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

WSPANIAŁE PERSPEKTYWY
„PERŁY BESKIDÓW”

wlotu doliny Jawornika do Oazy. 
Został on zrewidowany i zaktuali­
zowany w latach 1967—1969.

Zgodnie z tym planem, funkcją 
podstawową miasta będzie obsłu­
ga krajowego, głównie śląskiego, 
a częściowo także zagranicznego 
ruchu wczasowo-turystycznego. Że­
by jej sprostać, ograniczeniu ule­
gać będzie w perspektywie do ro­
ku 1995 gospodarka rolno-hodowla- 
na. Aczkolwiek jzia łanie w tym 
zakresie cechować się musi ma­
ksymalną rozwagą i ostrożnością, 
co dyktują względy zarówno go­
spodarz ze, jak rekreacyjne (chodzi 
przecier, o zachowanie tego, co jest 
w Wiśle ai,łentyczne i stanowi o 
jej atrakcyjności, m. in. material­
nej i duchowej kultury ludowej!), 
część areału rolnego na pewno 
zmieni przeznaczenie, oddana bo­
wiem zostanie pod przewidywane 
inwestycje. To samo dotyczy go­
spodarki leśnej, z uwagi na ko­
nieczność przeznaczenia części ist­
niejącego drzewostanu na parki 
leśne, a w przyszłości na mający 
tu powstać park narodowy.

Nie podlega dyskusji potrzeba 
stopniowej likwidacji i przenosze­
nia na inne tereny zakładów prze­
mysłowych Miasto nic ma ich zbyt 
wiele, likwidacji muszą wszakże 
ulec >stniejąc > tartaki i kamienio­
łomy. przewiduje się jedynie eks­
ploatację złóż kamienia drogowego 
w głębi doliny Galiury w Obłażcit. 
Nowe zaplecze produkcyjno-skła­
dowe, wspólne dla Wisły i Ustro­
nia, powstanie natomiast w Her- 
manicach.

Generalnemu uporządkowaniu 
ulegnie komunikacja. Już w latach 
1971—1975 budowana będ Je droga 
przyspieszonego ruchu, która roz­
bita zostanie u wlotu z Ustronia

(CIĄG DALSZY ZÈ STR. 1)

Zmienia się wszakże oblicze nie 
tylko Centrum. Oprócz tego pow­
stało szereg innych obiektów wcza­
sowych, jak kopalni „By mer” i 
»Bobrek" y Nowej Qaadcie, „V7t- 
lenty Wawel” w Jaworniku, Wo­
jewódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni w Nowej Osadzie i sze­
reg innych. Spośród wielu inwesty­
cji towarzyszących warto wymienić 
kryte bi seny kąpielowe w Jawor­
niku i Nowej Osadzie, 3 wyciągi 
orczykowe, tor šaneczkowv itp.

Intensywnie rozwija się budow­
nictwo mieszkaniowe. Oddano do 
uzytl.u cztery bloki o 100 miesz­
kaniach w Centrum miejscowości, 
od "oku jogg poczynając wydaje 
się około 80 zezwoleń na budow­
nictwo jednorodzinne. Towarzyszą 
tym przedsięwzięciom inwestycje 
o charakterze usługowym. Pawi­
lony ogólnospożywcze otrzymały 
dzielnice w Jaworniku, Oblażcu, 
Nowej Osadzie i Czarncm, pawilon 
V’ielobranzowy o powierzchni po­
nad 600 m kwadr. Oaza, usługowy 
pawilon wielobranżowy Centrum. 
W domach wypoczynkowych na 
stokach Jarzebi.tej, Jak również w 
Parteczniku i Jaworniku powstały 
kawiarni? W trakcie budowy znaj­
duje się szereg ob.ektów gastrono­
micznych, w tym jadłodajnie, cock- 
tailbar*  i prywatne kawiarnie. 
Zdecydowaną poprawę w zakre­
sie zaopatrzenia miejscowości w 
chleb i pieczywo przyniosło zbudo­
wanie nowoczesnej piekarni, mo­
dernizacji poddana została także 
rzeźnia miejska.

Radykalnym zmianom na lepsze 
Ulega również gospodarka komu­

nalna. Na ukończeniu jest zbiornik 
wod; pitnej w Czarnem, w trak­
cie budowy znajdują się główne 
magistrale je ni tarne i wodociągo­
we. ukończono budowę głównej 
magistrali gazowej.

Minio tych i wielu innych pozy­
tywów nie brak również w rozwo­
ju Wisły jako miejscowości wypo- 
ezynkowo-turystyci nej niekonse­
kwencji i trudności. Przed ukoń­
czeniem pierwszego planu ogólne­
go zagospodarowania przestrzenne­
go, tj. przed rokiem I960, realizo­
wana była w szerokim zakresie za­
budowa tzw. zaęiodowa, obserwo­
wało się wypadki spekulacji par- 
cc'ami i to w dodatku na terenach 
rolniczy ch.

Doprowadziło to do rozprosze­
nia inwestycji, ktAre obserwowało 
się zwłaszcza w okresie lat 1949— 
—1960. Wisła stawała się w tym 
czasie tzw. ulicówką, nowe zabu­
dowania wznoszono mianowicie 
głównie wzdłuż drogi na Kuba- 
lunkę z jednej i do Malinki z dru­
giej strony, a więc na rozległym 
odcinku długości mniej więcej 15 
km Podobną tendencję, aczkol­
wiek w znacznie mniejszym na­
tężeniu, notowano zresztą wzdłuż 
krótkich, wlotowych odcinków dróg 
bocznych.

To jeden mankament. Drugi po­
legał na kontynuowaniu zabudo­
wy rozproszonej na terenach rol­
niczych, na których wznoszono do­
my mieszkalne, nieraz luksusowe 
wille ćla osób me pracujących w 
rolnictwie, nieraz nie związanych 
zres-tą zupełnie ani z Wisłą, ani 
w ogolę z ziemią cieszyńską. Lu­
dzie ci, nie mieszkając tu ani nie 
placu jąc, traktowali nabywane 
działki jako pewną lokatę kapita­
łu, a budowane obiekty, wynaj­

Brak dostatecznej I nowoczesnej sieci handlowo-gastronomiczno-usłu- 
gowej w Wiśle, zastępuia doraźnie różnego stylu kioski i stragany. 
Ustqpiq niebawem miejsca wielki,n zespołom sklepów i Restauracji.

% Fot.: Tadeusz Kopoczek.

mowane na okres sezonu, przyno­
siły (i przynoszą...) właścicielom 
stały i t< wcale niemały dochód.

Jak więc widać, obecny układ 
przestrzenny Wisły jest w znacz­
nej mierze wypadkową działania 
sił żywiołowych, których tradycje 
sięgają zresztą dość odległej prze­
szłości, a co najmniej lat dwudzie­
stych bieżącego stulecia. Efektem 
pozytywnym międzywojennych pla­
nów przestrzennych Wisły było 
natomiast zrealizowanie zabudowy 
Centrum miejscowości, Ij. tej czę­
ści, w której mieści się obecnie 
siedziba Prezydium MRN, kino 
„Marzenie” oraz Dom Zdrojowy — 
obiekty powstałe w latach trzy­
dziestych.

To, co było jednak dobre wczo­
raj, s anowczo nie wystarcza 
dziś. S>tąd też w pełni zasadne 
było podjęcie specjalnej uchwały 
Egzekut*  wy Komitetu Wojewódz­
kiego PZ"R oraz Prezydium V’RN 
w Katowicach w spray le budowy 
regionalnego uzdrowiska dla po­
trzeb Górnośląskiego Okręgu Ptzc- 
mvsiowego, którego głównymi 
ośrodkami miały się stać — i sta­
ły się — miejscowości Ustroń, Wi­
sla i Szczyrk. W latach ostatnich, 
Wskutek gwałtownego wzrostu za­
potrzebowania na vezasy, ruch 
wycieczkowy i turystykę włączono 
do gigantveznego beskidzkiego- 
kombinatu wypoczynkowego po­
wiat żyw,c.cki, z cent-anii » Zwir- 
doniu. Soli, Rajczy i Korbielowie, 
który zarówno walorami uzdrowi­
skowymi. Jak krajobrazowo-klinia- 
tycznymi jest bardzo zoliżony do 
cieszyńskiej i bielskiej części Be­
skidu Śląskiego.

Plany rozwoju Beskidzkiego 
Ośrodka Wypoczynkowego, których 
koncepcję opracowano na polece­
nie Rady Ministrów, są bard-,o m- 
titne. Dość powiedzieć, że o ile w 
roku 1970 mieszkało we wszyst­
kich trzech wymienionych ośrod­
kach, tj. w Ustroniu, Wiśle i 
Szczyrku ok. 26 tys. ludności sta­
łej, ok. 6.900 osób przebywało tam 
jednorazowo na wczasach w obiek­
tach stałych, ok. 9 tys. w kwate­
rach prywatnych, a ilość passan- 
tow kształtowała się na poziomie 
ok. 88 tys. osób, o tyle w roku 
1985 "dpowiednie wskaźniki mają 
wynieść: 33.200. 24.500, 22.300 i ek. 
60 tys. V Ustroniu dominować bę­
dzie lecznictwo sanatoryjne, w Wi­
śle wczasy, turystyka i ruch wy­
cieczkowy, zaś w Szczyrku wczasy 
i sporty zimowe.

Prące nad planem ogólnym zago­
spodarowania przestrzennego Wi­
sły rozpoczęto w latach 1959—1960, 
a w tym drugim roku został on 
zatwierdzony przez Prezydium 
WRN w Katowicach. W cztery la­
ta później przystąpiono do opra­
cowania planu szczegółowego dla 
Centrum, czyli dla obszaru od

na dwa niezależne pasma. Istnie­
jąca atrakcyjna szosa przez Ma­
linkę i Salmnpol do Szczyrku po­
siadać będzie minimum trzy pas­
ma, nowe drogi powstaną też w 
dolinach Dziechcinki i Eabajowa, 
poszerzeniu ulegnie na omiast dro­
ga w Jaworniku. Wzdłuż wszyst­
kich dróg rowstaną w przyszło­
ści chodniki dla pieszych, a w 
miejscach atrakcyjnych widokowo, 
od Centrem po Kub-ilonkę, zbu­
dowanych zostanie sporo zatok po­
stojowych i parkingów.

Dowodem pietyz lu i zrozumie­
nia przez projektantów wagi za­
chowania w możliwie nieskażonym 
stani ; środowiska naturalnego jest 
utrzymanie w planie znacznych po­
wierzchni podlegających szczegól­
nej ochronie. Dotyczy to m. in. li­
czącego 393 ha rezerwatu przyrody 
Barania Góra, obejmującego Czar­
ną i Białą Wise>kę rezerwatu „Wi­
sła” wraz z odcinkiem rzeki, od 
której wziął ów rezerwat nazwę, 
oo ujścia Malinki. Ochronie podle­
gać będą także tereny leśne wzdłuż 
Białej Wisełki w okolicach Fojtuli, 
na których rosną drzewa dostarcza­
jące drewna rezonansowego oraz 
cennyih nasion świerka. Rezerwa­
tem stanie się nadto z uwagi na 
ztiornik wody pitnej w Czar.icm, 
cal- obszar ilewu Białej i Czarnej 
Wisełki.

Znacznej poprawie ulegną w 
mieście warunki komunalne. Dzię­
ki kontynuowaniu rozpoczętych już 
prac, cała miejscowość otrzyma 
wodę i gaz oraz zostanie skanali­
zowana. Gazyfikacja przeprowadza­
na będzie w pierwszej kolejności 
w obrębie Centrum, w następnej 
zaś kolejności sieć rozdzielcza 
otrzymają .'środki wczasowe w 
Ropydl? i Głebcach.

Spośroo inwestycji handlów ""h, 
zaplanowanych na okres najbliż­
szych tr ech lat, wymienić można 
przykładowo budowę domu han­
dlowego o powierzchni 2.5 tys. m 
kwadr, w Centrum, któro budu­
je kosztem 18 min zł wiślariska 
Gminna Spółdzielnia, czy baru 
szybkiej obsługi oraz wielofunk­
cyjnego zakładu gastronomiczne­
go wraz z kawiarnią, piwiarnią i 
barem szybkiej obsługi, który pow­
stanie u wlotu do Centrum.

Oczywiście dalszej ro..budowie 
ulegać będzie baza wczasowa. W 
dolinie Jawornika pomieści się jed­
norazowo ok. 1.500 osób (teren zo­
stał Już w pełni rozdysponowany 
pomiędzy poszczególnych inwesto­
rów). zaawansowane są także przy­
gotowania do budowy dalszych ze­
społów wczasowych w Nowej Osa­
dzie i Malince. W tej drugiej do­
linie, w dzielnicy Fiedoruw, prze-
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DELEGACI NA ZLOT
MÓWIĄ:

1UŻ TYLKO KILKA DNI dzieli nas od III Zlotu Młodych Przodow­
ników Pracy I Nauki, który odbędzie się w dniach od 19 do 23 
lipca w Krakowie. Młodzież Ziemi Cieszyńskiej reprezentować tam 
bodzie 9-osobowa delegacja, które złoży meldunek o zrealizo­

wanych przez członków ZMS, ZSMW i ZHP czynach i zobowiąza­
niach podjętych z okazji Zlotu. Pomżei zamieszczamy wypowiedzi 
3 delegatów — reprezentantów tych organizacji.

MARIA GORYCZKA

— Jestem ni mler lie ucieszona 
wyborem na Złoi Uczestnictwo 
w nim pragnę wykorzystać prze 
de wszystkim dla wymiany do­
świadczeń z przodującvmi rolni­
kami z różnych zakątków kra­
ju. Sprawy rolni; ’e mnie żywo 
interesują, gdyż związana je­
stem z nimi podwójnie, raz 
przez pracę zawodową — praou 
ję w Wydziale Rolnictwa PPRN 
— a jeszcze bardziej przez pracę 
na 13-hektarowym gospodar­
stwie rod’ có“’ w Gumnach.

Interesują mnie też problemy 
pracy społeczn ej i kulturalnej w 
środowisku wiejskim oraz oczy 
wiście rola organizacji ZSMW 
w aktywizacji życia społecznego 
i kulturalno - oświatowego mło 
dzieży wiejskiej.

Sa na też będ" się starała po 
dziel.ć się doświadczeniami na­
szej . cieszyńskiej organizacji 
ZSMW, szczególnie w zakresie 
podeimow nia czynów społecz­
nych, gdyż mamy w .ej daied’.i 
nie piękne osiągnięcia. Przykła 
dowo tylko wspomnę, że w . ti­
ku bieżacvm członkowie ZSMW 
wysadzili w czynie społecznym 
okoIo 4 tys. drzewek i ok. 6 tys. 
krzewów ozdobnych. Rolnicy — 
członkowie ZSMW podjęli się 
sprzedania państwu ”59 ' g zyw 
ca z lha użytków ro'nycb oraz 
1500 1 mleka od każdej krowy, 
zaś z okazji Zlotu podjęliśmy 
dodatkowe zobowiązanie prze­
pracowania 10 ty o. godzin przy 
żniwach oraz w formie pom >cy 
przy budowie brojlerni w RSP 
w Ogrodzonej.

BCGbSŁAW SZMIDT

— Z racji wykształcenia — 
jestem technikiem - mechani­
kiem i przez pewien okres pra­
cowałem w Fabryce Narzędzi — 
interesować mnie będą przede 
wszystkim problemy młodzieży 
robotniczej oraz formy pracy 
ZMS w tym środowisku. Myślę, 
że będę miał możliwości wy­
miany doświadczeń z delegata­
mi na Zlot, których również ta­
kie problemy na co dzień, za­
równo w pracy zawodowej, jak 
również społecznej nurtują. Zdo 
byte wiadomości na ten temat 
pragnę wykorzystać na naszym 
terenie, w pracy całej cieszyń­
skiej organizacji ZMS, przede 
wszystkim jednak w pracy kół 
ZMS w zakładach pracy, głów­
nie przemysłowych.

Nie potrzebuję specjalnie pod­
kreślać, że cieszę się z wyboru 
na Zlot. Nasza organizacja so­
lidnie się zresztą do niego przy­
gotowała. Z okazji Zlotu ok- 1500 
koleżanek i kolegów przepraco­
wało 17 czerwca br. na rzecz 
środowiska około 8.000 roboczo- 
godzin W wielu zakładach pra 
cy członkowie ZMS zaciągnęli 
warty produkcyjne. W sumie 
wartość podjętych czynów wy­
nosił około 1 miliona złotych.

HALINA ZIÓŁKO

— Mnie, jako nauczycielce, a 
równocześnie działaczce har"er- 
skiej, sprawiło wielką radość 
to, że w "berným roku — Ro­
ku Nauki Polskiej — będę mo­
gła uczestniczyć w Zlocie Mło­
dych Przodowników Pracy i 
Nauki odbywającym się właś­
nie w Krakowie, posiadającym 
tak oiękne i bogate tradycje hi­
storyczne, kulturalne i nauko­
we

Poza tym tu właśnie, pod Kra 
kowem młodzież ZMP-owska 
budowała kiedyś Hutę im. Le­
nina, dając na' .emu pokoleniu 
budowniczych II Polski przy­
kład zaangażowania i ofiarności

Z Krakowem mocno związa­
ny był też W. I Lenin. Brie 
więe miała wyjątkowe mc: li- 
wości pogłębienia mojej wiedzy 
na ten temat.

Pobvt na Zlocie, który jest 
wielkim i zaszczytnym wyróż­
nieniem. nie może być trakto­
wany tylko jako isobiste prze­
życie. Dlatego też wszystkimi 
wrażeniami, -dobytymi wiado­
mościami i doświadczeniami po 
stararp się podzielić z młodzie- 

."korzystać je w pracy za­
wodowej oraz organizacyjnej. 
Problematyka. o któr-i mówi­
łam na początku, znajduje bo­
wiem pierwszoplanowe miejsce 
w pracy, zarówno szkoły. jak 
ZHP.

W
POPR7LDNIM ODCINKU po 
wiedzieliśmy o ksztakowa­
niu sie stosunku dzieci do 
rodzicóiv, pokazaliśmy jakim 
'Rega on przeobrażeniom od okre­
su niemowlęctwa do lat mniej u ię 
cej jedenastu.

Szybkiemu rozwojowi fizyczne­
mu sprzyja ta sposób najbardziej 
znaczącii ęornż większa aktyn ność 
grucrołów płciowiica, co ma miej­
sce « dziewcząt średnio w wieku 
lat dwunastu, a u chłopców — 
czternastu. Chłopcy znajdują się 
U'ôwczas jakby na dwu przeciw­
nych b'egunach równocześnie: z jed 
nej strony interesują ich już 
dziewczęta, z drugiej jednak stro­
ny — czują się tu ich obecności o- 
nń śmielen'.

Dziewczęta zachowują się w spo­
sób bardzie i naturalny, choć nie­
które stają się w otoczeniu chłop­
ców chorobliwie nawet nieśmiałe. 
Bywa też, ie cześć z nich, właśnie 
dla pokrycia tej nieśmiałości, pro- 
,,v dzi się hałaśliwie i wyzywająco. 
Mimo wszystko najsilniejsze uczu­
cia łączą się początkowo z osoba­
mi dorosłych, na przykład ulubio­
nych nauczycieli.

Chłopiec może się również zako­
chać w aktorce lub telewizyjnej 
spikerci, o której pokrgjomp ma­
rzy i która stanów' jakiś wzór, do 
którego będzie poróu nywał pozna­
wane dzieuweta. Ale to prędzej czy 
później mija i „nnstc’ntki" zako­
chują się w swoich rówieśnicach. 
7 tym wszakże, iż z reguły bardzo 
długo nie starcza im odwagi, żeby 
E’ę choć odezwać do przedmiotu 
swui ’1 miłości, nie mówiąc juz o 
Wyznaniu.

Jeden ze znanych amerykańskich 
psychologów wspomina na przy- 
- lud. że da lat piętnastu nie mógł 
absolutnie się zdobyć na odwagę, 
abu przemówić do dziewczyny, z 
którą spotykał się od c-terech lat 
w szkółce niedzielnej. Kiedy zde­
cydował się wreszcie na ten b o- 
haterski wyczyn i zwrócił się 
do njej, wszystko, nr co go było 
stać, przybrało postać jednego zda­
nia’ „Jak się pani nazywa. Mary 
Sncad?'’

IV końcu chłopak opanowuje 
wszakze treme nt tyle, że jest już 
w stanie umówić się z dziewczyną 
na randkę. To jednak wcale nie 
oznac-.a, że szuka z nią fizycznego 
kontaktu. Dnała przecież idealistycz 
c :ny hamulec, który kazał mu w 
dzieciństwie wi/e’hrzymiać ducho­
we przymioty matki; na tej samej 
zasadzce wyolbrzymia on i ideali­
zuje podobne cechy swojej sym­
patii, Odezwo a dla niej tkliwe u- 
czucia i gotów jej bronić. Chciałby 
zawojować dla nie] calu śti iat i 
marzy o idyllicznym z nią życiu. 
Ów aspekt uczucia zwykła się cza­
sem określać „rycerskim".

„Nastolatek" jest gotów marzyć 
o d iewczunie. w której się zako­
chał aż do zepamietnnia. Godzina­
mi rozmysa o i=i/dumanych z nią 
rozmowach, spotkaniach. Jest ab-o 
lutnie pewien, że nie ma na świę­
cie żadne i. która bu jaj dorówny­
wała urodą i u dziękiem. Wpqdä 
w komplet: <a depresję, jeżeli się z 
jaklegokolwiek powodu pokłócą 
lub dziewczyna nie stawi się o o- 
zna czonej porze na umówione spot 
ka.ue.

Do-najc pai iksyzmu zazdrości,

O seksie 
miłości
i małżeństwie (ii)

jeżeli ona przejawia zainteresowa­
nie jakimś innym chłopcem. Czu­
je się wzruszony i niezwykle pod­
niecony przed randka i jest wnie­
bowzięty, jeżeli udnło się wyjaśnić 
pou stule między nimi .lieporozt'- 
mienie. Marzy o tym, żeby uchro­
nić ją od jakiegoś urei kiego nie­
bezpieczeństwa albo uzyskać — wy- 
łąc-nie dla niej — jakieś wybitne 
osiągnięcia lub sławę.

Oczywiście dziewczęta doznają 
podobnych uczuć.

Co skłania młodego człowieka 
do całkowitej nieomal obojętności 
wobec wszystkich innych rówieśnic 
oraz do bezkrytyi ~nego uczucia do 
tej jedynej? Zdaniem specjali- 
stóu z dziedziny psychnanalizy, 
bodźcem do lego rodzaju zakocha­
nia się ,est wykrycie w partnerce 
lub fíjrtncrze określonej cechy cha 
rakteru, którą można również od­

naleźć u jednego ż rodziców, któ­
rego dzieck i mocno kochało we 
wczesnym dzieciństwie. Właśnie ta 
cecha czy zespół cech wywiera tul, 
piorunuiące wrażenie i prowadzi 
do oszołamiającego odkrycia: „To 
jest ii'lasnie ta, krorej szukałem 
całe życie’ Rzecz jasna, odgrywa 
również określoną rolę powierz­
chowność.

S
TARAŁEM SIĘ dotąd naświe­
tlić sposób kształtowania 
uczuć, które odgrywają tak 
ogromną rolę we wzajeianym 
współżyciu odmiennych płc . Jak 
już miałem okazję stwierdzić, for­
mowanie się ich zależy w pierw­

szym rzędzie od wzajemnych sto­
sunków między rodzicami. Każde­
mu dziecku właściwy jest natural­

ny, wrodzony instyrkt idealizowa­
nia wzajemnej miłości rodziców. 
Jeśli w czasie sporów rodzice gro­
żą sob.e wzajemnie rozwo„ei i, 
dziecko odczuwa strach i prosi ich, 
by się nie rozstawali, ponieważ 
czuje, ze jegt bezpieczeństwo zale­
ży właśnie od dobrego współżycia 
miedzy rodzicami.

Przypuszcza ono, że miłość zwią­
zana jest wyłącznie z małżeń­
stwem, ponieważ potwierdzają to 
jepo obserwacje. Dopóty, dopóki 
nie zacznie czytać „dorosłej’ litera 
tury i nie osiągnie dojrzałości płcio 
■wej, nawet mu do głowy nie przyj 
d—'e, że mężczyzna i kobieta mogą 
żyć wspólnie bez małżeństwa.

Wszystko to dotyczy przekazu 
„sztafety" z pokolenia na pokole­
nie wyłącznie to stosunkowo szczę 
śliwych rodzinach.

Dla kontrastu można by łatwo 
pr-ytorzyć sporo przykładów nie­
udanych rodzin, z których dzieci 
wynoszą mniej lub bard-iej wypa­
czone, pojęcie o małżeństwie i sek­
sie.

Jeśli dzieiuczynka żyje z matką, 
Która lest egocentryerką, otórej 
życie się kiepsko ułożyło, jeśli mat 
ka ekstrawagancko się ubiera i 
stara się zwrócić uwaąę mężczyzn 
(co nie musi oczywiście wcale o- 
znaczać, że z byle kim sypia), cór­
ka w-jobrażać sobie b idzie naj­
prawdopodobniej seks jako niezo­
bowiązującą, przyjemna grę. Bar­
dzo prawdopodobne, że gdy wydo­
rośleje, zacznie sama naśladować 
matkę. Choć <6wnie możliwe jest, 
że dziecięce obserwacje mogą spo­

wodować odrazy do matczynego 
stylu życia i dziewczyna zostanie 
wzorową żoną.

Z kolei jeżeli ojciec rodziny 
sprzei.iewierza się wprawdzie swo­
im obowiązkom względem rodziny, 
ale poza tym jest człowiekiem in­
teresującym i sympatycznym, jogo 
syn, zaintrygowany 'jm zapadko­
wym stylem życ‘a, będzie go nie­
świadomie, w pewnym sfophiù, gdy 
wydorośleje, naśladował. Jeśli chło­
pak czuje natomiast i rozumie, że 
matce niezbędna jest jego pomoc 
i poparcie, może zostać wzorowym, 
troskliwym małżonkiem.

Córka lekkomyślnego człowieka 
może go uważać za bardzo „rów­
nego” i kiedy dorośnie, będzie prze 
padała za właśnie tego rodzaju 
mężczyznami albo też wprost prze­
ciwnie, przejęta poniżającym poło­
żeniem matki — nie zechce nigdy 
wyjść za maź.

Konsekwencje współżycia rodzi­
ców są bowiem zróżn‘cowane i ni­
gdy nie można z całą pewnością 
przewidzieć, jaki wywrą wpływ na 
dzieci. Chciałbym więc tylko raz 
jeszcze wyraźnie podkreślić, że 
wzajemny stosunek ojca i matki — 
obojętne, wzorowy czy naganny — 
odgrywa olbrzymi wfiyw na wyo­
brażenia dziec' o małżeństwie i w 
określony sposob ich przyszłe mał­
żeństwo kształtuje.

PEDAGOGIK
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DOBRE CHWILE — ZŁE CHWILE 
•— J. Kirkwoud. Współczesny pisarz 
amerykański opisuje tu tragiczny kom 
flikt dorastającego chłopca z przytła­
czającym go kwiatem dorosłych. Ty­
tuł świetnie odda Je atmosferę powieś­
ci, jest to bowiem historia przede 
■wszystkim uczuciowych perypetii mło 
dego bohatera ,a forma pamiętnika, 
jaka wybrał autor, pozwala mu po­
przez pryzmat młodzieżowego języka 
tym lepiej oddać cały wzruszający 
■urok młodości skonfrontowanej bru­
talnie z zepsuciem świata 1 jego In­
stytucji. PIW, cena zł 30.

MAGIA, MIT I FIKCJA — M. Czer­
wiński. Praca poświęcona zagadnie­
niom antropologii kultury rozważa 
swoiste wytwory umysłowe spo­
łeczeństw pierwotnych, ukazując w 
szczególności rolę jakę wśród nich 
odgrywa mit magla 1 rytuał Autor — 
ustosunkowując sie krytycznie do nie­
których tendencji antropologii kul­
tury — analizując tak pasjonujące za­
gadnienia. jak przetrwanie w kultu­
rze nowożytnej elementów dawnych 
».warstwy pierwotnej**  — wskazuje 
równocześnie na «zereg zasadniczych 
różnic między tymi typami kultury, 
zarysowując na tle tego co swoiste 
dla formacji pierwotnej, charaktery­
stykę kultury w jej postaci bardzo 
rozwiniętej. WP, cena zł 10.

brata. Poczekaj trochę, to ci przy­
niosę coś do Jedzenia”.

Poszłam do domu, zabrałam nieco 
tłuszczu, Chleba, mąki i zaniosłam 
to przyszłej azwaglerce. Ta przygoto­
wała posiłek 1 podala dzieciom. Po­
tem poszłam do brata i prosiłam, że­
by ją przyjął z dziećmi do siebie. Mój 
przyszły mąt się zgodził. V. parę dpi 
później przyszedł dziadek Janka, pro­
sząc również o przyjęcie go do sie­
bie. Oskar też go przygarnął. Mało te­
go, przyszedł jeszcze starszy brat O- 
skara, także prosząc o umożliwienie 
mu zamieszkania u nich. Także na to 
żeśmy się zgodzili. Mieszkało więc w 
małej Izdebce aż siedem osób.

Marianna Sztwiertnia opiekowała 
się swym ojcem, gdyż był stary 1 scho 
rowany. Po pewnym czasie zmarł. zaś 
starszy brat mego męża się ożenił, do­
stał duże mieszkanie zabral Mariannę 
i jej dzieci do siebie. Marianna praco­
wała w Goleszowie, a stołować się cho 
dzlła do nas.

W końcu zabrano dzled Marianny 
(to jest Janka i Oskara) do domu 
dziecka. W rok później matka Ich wy­
szła za mąż. Po ślubie zabrała naj­
młodszego syna Oskara z domu dziec­
ka. Janek tam pozostał.

Gdy skończył naukę w szkole pow­
szechne], zmarła jego matka, Marian­
na Sztwiertnia. Jako że Janek okasał 
się bardzo uzdolniony 1 pragnął uczyć 
alę dalej, w zakupie pomocy szkol­
nych 1 wszystkiego Innego, co nie­
zbędne, postanowił mu pomóc pastor

MIEG/UHMCH

MIESZKANIE WCZORAJ, DZIŚ I JU­
TRO — J. Goryńłki. Jak sam autor po­
wiedział we wstępie, praca ta „...chcla 
laby się przyczynić do rozwijania 
świadomej 1 aktywnej postawy w 
kształtowaniu własnego mlkroSrodo- 
wiska mieszkalnego''. Główna więc 
tematyka pracy zmierza do ukazania 
pochodzenia, treści 1 elementów współ 
czesnego wzorca mieszkaniowego, e- 
wolucjl funkcji 1 form mieszkania o- 
raz postaw 1 życzeń wohec mlkroćro- 
dowlska mieszkalnego jego uzytkowni 
ków. Dzięki tej książce Czytelnik za­
pozna się też z problemami społecz­
nego znaczenia mieszkania, a także z 
teoretycznymi podstawami projekto­
wania i użytkowania mieszkań 1 mie­
szkalnego mlkrośrodowlska. WP, ce­
na zł 20 .

POZA TYM POLECAMY:

Zycie codzienne Śląska w dobie o- 
drodzenia — E. Malcczyńska, PIW, 
cena zł 40, Wesołe przedszkole — M. 
Kownacka, WL, cena zł 30, Listy do 
Ottona Forst - Battagli — r. Mann, 
PIW. cena zł 23. W szczerbach zwier­
ciadła — J. B. Rycbliński, WMorskie, 
cena zł 23. Requiem — 8 Slabro, WL. 
cena zł 10. Wybór opowiadań — A. 
Czechow, WŁódzkie. cena zł 13. Wier­
na rzeka — 8. Żeromski — Czytelnik, 
cena zł 20. Generał Walery Wróblew­
ski 1836—1903 — W. Solecki, MON. ce­
na zł 8, Gargantua 1 Pantagruel — 
Rabelais, PIW cena zł 70. Krzyżacy 
— H. Sienkiewicz, PIW. cena zł 70. 
Był rok 1945 — E. J. Osmańczyk, 
Piw. cena zł 30. Gang i dziewczyna — 
J. Edigey, Iskry, cena zł 6. Zatoka pi­
ratów — V. Henzel, WMorskie. cena 
zł 20. Gminne rady narodowe — M. 
Szpringer, KiW. cena zł 6. Góry ka- 
czowskle — Mapa turystyczna, PPWK 
cena zł 10. Pojezierze kaszubskie — 
Mapa turystyczna, PPWK, cena zł 10.

(Ml)

NAGRODA DLA 
DR JANA KORZENNEGO
Dr Jan KORZENNY, znany 

na Zaolzin działacz, odznaczony 
został ostatnio nagroda Minister­
stwa Szkolnictwa i Czeskiego Ko 
mitetu Związku Zawodnw-eo 
Pracowników Szkolnictwa 1 Na­
uki.

Dr Korzenny pełni od kilku lat 
obowiązki kierownika katedry 
filologiczne! Wvtszel Szkoły P— 
dagogieznej w Ostrawie. (JO)

— HCIAŁABYM, abyicie opubllko-
■ ■wall prawdziwą sylwetkę Jane
■ B Sztwiertni. Był to siostrzeniec

mojego męża, więc znam jego 
życie 1 chclałabym powiedzieć na ten 
temat coś bliższego.

Gdy Jan Sztwiertnia przyszedł na 
«wiat, jego ojciec jeszcze żył, był In­
żynierem trzynleckiej huty. Przycho­
dził każdą niedzielę odwiedzać Janka 
1 jego matkę. Niestety, gdy Janek 
miał dwa lata, jego ojciec zmarł na 
stanowisku pracy. Ponieważ bardzo 
wydatnie pomagał rodzinie, żona by­
ła zrozpaczona. Ale pozostała babcia, 
która pomagała córce w w. chowaniu 
syna. Niestety, wkrótce również bab­
cia zmarła; Janek Uczył wówczas za­
ledwie pięć lat.

przyszły kompozytor miał Jeszcze 
młodszego brata, więc gdy zmarła 
babcia, matka Janka została z dwoj­
giem małych dzieci l atarym ojcem 
bez żadnej pomocy. Nie miała czym 
opłacić komornego. W rezultacie wy­
rzucono ich z mieszkania. Rodzina mu 
siała się rozstać: dziadek poszedł w 
swoją stronę, a pozostali w swoją. 
Matka Janka nie wledzlałr- co począć 
1 poszła szukać schronienia u obcych 
ludzi, którzy ją przygarnęli wraz z 
dziećmi. . , ,

W tym czasie wrócił z wojny Jej 
najmłodszy brat, znalazł sobie żonę 
w mojej osobie, nazywałam się wów­
czas Maria Herzyk. Otrzymaliśmy 
mieszkanie w Ustroniu, u gosoodarza 
Blaszczyka- Gdy się o tym dowiedzia­
ła matk-i Janka, zabrala dzieci 1 po­
szła do mieszkania, gdzie miał się 
wprowadzić mój przyszły mąż. Gdy 
poszłam uporządkować swoje nowe 
mieszkanie, weszłam do kuchni, a 
tam jakaś obca, jak sądziłam kobie­
ta. wymiatała żarna z „połownlka’, 
które ktoś melł dla świń. Dwójka ma­
łych dzieci leżała przy tym na podło­
dze.

Byłam tym zaskoczona, więc spyta­
łam matki Janka: „Co pani tu robi"!

No, ma się tu wprowadzić mój naj­
młodszy brat Oskar a ja nie mam 
gdzie się podziać" — odpowiedziała 
nieszczęśliwa kobieta. „No dobrze, ale 
dlaczego pani wymiata żarna!". „Bo 
nie mam dzieciom co dać jeść. A kim 
pani jest!”. „Mam być żona twego

PRZED X TYGODNIEM KULTURY BESKIDZKIEJ

Jak się niegdyś na wsi żyło <3>
STAN MATERIALNY ludności 

góralskiej był w XVII wieku 
raczej dobry. Gospodarka pa­
sterska, przy małych stosun­

kowo inwestycjach I nakładzie pra­
cy, przynosiła duże dochody. Z Be­
skidu eksportowano w dużych iloś­
ciach bryndzę i masło na Morawy 
i do Wiednia, sfolowane koce (gu­
nie) do Krakowa i Lwowa, skóry 
na Węgry. Przeciętna ilość owiec, 
przypadająca na jednego sałasznika, 
wynosiła około 20 sztuk, posiadali 
oni także zwykle po kilka sztuk by­
dła mlecznego.

Zróżnicowanie majątkowe było 
jednak wśród górali duże. Najbo­
gatszymi byli potomkowie dawnych 
rodów wójtowskich i wojewodowie 
góralscy — stada ich wynosiły nie­
jednokrotnie ponad 100 sztuk owiec 
i do 20 sztuk bydła, a często i tę 
ilość znacznie przekraczały Zmarły 
w r. 1707 wójt z Nawsia pod Jabłoń 
kowem. Paweł Sikora, pozostawił w 
majątku m. in. 176 owiec i 29 krów; 
średnim posiadaczem był zmarły w 
r 1713 Jerzy Pezda z Wisły, który 
miał 27 owiec i 10 krów.

Bywali jednak już w tym czasie 
sałasznicy ubodzy, którzy posiadali 
zaledwie kilka sztuk owiec albo 
ubodzy górale, którzy, nie posiada­
jąc w ogóle udziału w spółkach wy­
pasowych, paśli swój skromny do­
bytek na pastwisku gromadzkim 
lub wynajętym za odrobek od bo­
gatszego gazdy.

Względny dobrobyt górali zaczął 
się zmniejszać w XVIII wieku. Po­
czątkowo główną przyczyną zubo­
żenia był, podobnie jak na doli­
nach, wzrost liczby ludności 1 po­
stępujący podział lub współwłas­
ność gruntów i chałup. W górach 
podział gruntów miał następstwa o 
tyle dotkliwsze, że tamtejsze gospo­
darstwa nigdy duże nie były, a gleby 
na nich były na ogół liche i nieuro­
dzajne.

Już w połowie XVIII wieku lud­
ność bezrolna stanowiła w niektó­
rych wsiach górskich ponad poło­
wę ogólnej ilości mieszkańców. Nie 
miała ona gdzie postawić nowych

BARBARA KOŁACZKOWA

chałup, a zagęszczenie w już istnie­
jących wynosiło 3—4 rodziny na je­
den dom mieszkalny. Toteż mnoży­
ły się prośby do Komory Cieszyń­
skiej o wynajem lub sprzedaż dal­
szych terenów na wypas lub na po­
stawienie nowej zagrody

Do lat 60-tych XVIII wieku Ko­
mora godziła się na to; potem jed­
nak, w związku z wprowadzeniem 
nowego typu gospodarki w jej gór­
skich lasach (wzrost ceny drzewa i 
rozwój przemysłu drzewnego czyni­
ły bardziej opłacalnym zalesianie 
gór niż wynajem pastwisk góralom) 
stanowczo odmawiała gorącym proś­
bom górali, a przeciwnie, spycha­
ła ich coraz bardziej w przelud­
nione doliny. Istniejący dotąd samo­
rząd góralski zastąpiono władzą 
gminną, całkowicie podporządkowa­
ną zwierzchności, podobnie jak to 
było we wsiach rolniczych. Odebra­
nie łąk sałaszowych podcięło egzy­
stencję górali.

W Beskidach zaczęła narastać nę-

W AMERYCE 
O BESKIDACH

Nakładem Uniwersytetu w No­
wym Jorku wydany został pierw 
śzy tom Rocznika Queens Slavic 
Papers, poświęcony literaturom 
słowiańskim.

W wydawnictwie tym znalazło 
się sporo materiału poświęcone­
go pracy literackiej Pawła ŁYS­
KA, szczególnie zaś lego książ­
kom splecionym tematycznie z 
Beskidami.

W części bibliograficznej zare­
jestrowano prace i przyczynki 
omawiające twórczość Pawia 
ŁYSKA: w ich zestawieniu zna­
lazły się, także te, które publi­
kowane były w Polsce, m.in. 
także w naszym piśmie. (x)

dza. Większość bezrolnej ludności 
szukała pracy najemnej w lasach 
Komory, dorabiała tkactwem dla 
nakładców, pracą u bogatszych gaz­
dów. emigrowała na sezon na Wę­
gry do pracy przy warzeniu sale­
try, a w drugiej połowie XVIII w. 
szukała już pracy w powstających 
ośrodkach przemysłowych (huta w 
Ustroniu, Górny Śląsk).

Zmiana kierunku gospodarki w 
Beskidach z góralskiej — sałaszni- 
czej na leśną, prowadzoną przez 
zwierzchność, spowodowała całkowi­
ty przewrót w sytuacji ogółu lud­
ności, rodzaju jej zajęć i sposobie 
życia; z wolnych prawie i mało sty­
kających sic z władza feudała ludzi 
(górale, na ogół nie świadczyli pań­
szczyzny z tej prostej przyczyny, że 
w górach nie było warunków do 
zakładania folwarków) uważaja-. 
cych yóry za swą własność, stali się 
w krótkim czasie najemnymi robot­
nikami Komo-y, dobijającymi się 
o ciężką i nędznie płatną pracę i o 
prawo zamieszkania w postawionych 
przez zwierzchność barakach leś­
nych. Głębokie poczucie wyrządzo­
nej im krzywdy stało się. obok nę­
dzy, jedna z przyczyn „wychodze­
nia na zbój”, o którym tyle jest 
przekazów.

Nędza, zastój, a nawet regres go­
spodarczy i kulturowy w Beskidach 
w XVIII wieku przerosły nawet 
stan na dolinach. W kurnych chału­
pach, pełnych dymu, w przeludnio­
nej izbie mieszkalnej trzymano zi­
mą również cielęta, jagnięta i młodą 
nierogacizną. Ludność dziesiątkowa­
na była przez gruźlicę, chorowała na 
jaglicę, tyfus głodowy i inne za­
kaźne choroby, nędzne zarobki po­
chłaniała wódka, której kontyngent 
wsie zmuszone były wykupywać.

W zadziwiająco dobrym stanie 
przetrwała jednak dawna kultura 
społeczna ludności, poczucie solidar­
ności i wzajemnej pomocy, zako­
rzenione zapewne jeszcze w latach 
dawnych wędrówek pasterskich i 
obcowania sam na sam z nr^vroda:' 
być może to właśnie pozwoliło jej 
przetrwać najcięższe lata.

W
SZYSCY W DZIEDZINIE 

wołali na niego; Iwan. 
Przijechoł, tu, barok, za 
słózbą wtedy, kie mocka 

ludzi do Niymiec czy kaj tndzi 
rok rocznie na roboty wyjyżdżało.

W naszej dziedzinie je macka 
siedloków i o słóżbe nigdy biydy 
nie było, tóż Iwan hnet słóżbe zna- 
loz. Był to chłop niedociyrny i gaz­
da zaraz wzión nad nimi kumando. 
Nasporęczol, co i jak mo robić, ale 
o zapłacie nie było rzeczy. Iwan 
napomk nyl o zopłacie po daleku, 
a gazda obiecał że mu przeca 
krziwdy nie zrobi i do fojta nie 
pujdą. Tóż słożoncy więcyj sie o 
zapłatę nie pytoł, W masztali spo- 
woł, jodło mu na misce do siyni 
podowali, bo bardzo kaniami smer- 
dtioł, a swojany miały fajne no­
ski.

Chłoptsko, nie Iza powiedzieć, by­
ło czyste i moreśne. Mioł kansi za 
Tamowym, jak prawił, kónszczy- 
czek pola i malutką drzewionkę. 
Zostawił na ni babę z dzieckami 
i łobiecowoł se, że jak wyslóży 
kapkę piniędzy, to jim pošle, by 
sie jako tako mógli biydzie bró- 
nić.

I robił, chłopisko, miesiąc, drugi, 
trzeci, ale o zapłacie dali nie było 
żadnej rzeczy. Rod by był babie 
cosi posłać, tóż pomału się opowo- 
żył gaździe powiedzieć, by mu kie­
ry złoty za robote wypłacił. Gaz­
da się wymowoł, że piniędzy aku­
rat ni mo, ale kie na jesiyń kapkę 
łobilo sprzeda, to mu już najisto 
myto wypłaci.

Chłop potulnie czakoł dali. Ba­
ba z dzieckami jakosi se tam mu- 
siała radzić, bo sie już o pinią-

Iwan
----r...... ...............

EMILIA MICHALSKA

dze nie uwzimała, a baji presówki 
mu do fajki posłała. Pytała go w 
piśmie, aż wraco spadki, że se 
przeca jakosi poradzą, a dziecióm 
je po nim teschno.

Postanowił se, że na godni świę­
ta do chałupy pojedzie. Ale prze­
szły święta, przeszeł Nowy Rok 
a Iwan do chałpy nie pojechał. Gaz­
da Iwanowi z wypłatą odwlykoł, 
bo sie bot, że kie roz do chałpy 
odjedzie, już spadki nie przidzle. 
U ledzioł, że tukigo drugigo hned 
między służalcami nie nóndzie.

Mijoł tydziyň za tydnim. Kobyła 
sie gazdowi ozgrzebiła, krowy też 
sie po większej części pocieltły, 
mlika przibywało, tóż Iwanowi 
też przibywało baniaków z mly- 
kym, kiere m.usioł kożdy dzlyfi 
wczas rano odwozić na stacyjóm.

Dycki był wartki i nigdy sie mu 
nie przitrefiło, by sie chociaż kap­
kę spużnił.

Aż roz rano poczuł sie jakost nie­
swój i kapkę sie mu w oczach 
zamgliło, kie zaprzągoł konie. Ale, 
jak jak codziyń, z mlykym poje­
chał. Było to pod kóniec lutego, 
śniega było sporo, a że już go sło­
neczko szykownie lizło, zrobiła sie 
na nim hrubo, twardo, gładko szko- 
rupa. Baniaki były wielki, ale 
nigdy nie zdały sie mu tak cięż­
ki jak w tyn dziyń. Zesmyczył 
jich pumału ze saň na ziym, ale 
procnie mu ji było dosmyczyć tam, 
kaj było trzeja.

Jakosi gie przecy z nimi upo- 
roł, ale kie postawił ostatni baniak 
na swoji miejsce, w głowie sie mu 
zatoczyło, zaszelątoł się i upod 
prawie pod koła nadjeżdżającej 
osobówki. Maszynista widział, co 
sie stało, ale nic zrobić nie pora­
dził i borok Iwan został przejecha­
ny przez poły.

Trup Iwana poleżoł se na śnie­
gu, aż sie komisyj zjechała, a po- 
lym zawiyźli go do marowni. Po­
chowali go po cichu, bez księdza 
i bez dzwoniynio, bo prawili, że 
był prawosławny i że ni mioł żad­
nych piniędzy, a gazda, że tak je 
moc dobry, kie mu trówle u stola­
rza doł zrobić.

Iwanowa baba na pogrzyb nie 
przijechała, bo któż tam wiy, czy 
ji chocioż dali wiedzieć, co sie z 
chłopym stało. A o mycie Iwano- 
wym sie żodyn nie pytoł, bo gazda 
narzykoł, że musi pochowónek ze 
swojij kapsy płacić.

Teta wysłóżył Iwan u bogatego 
gazdy: łopatą w zadek i nic wię­
cej!

Czytelnicy nisza • Czytelnicy pisza • Czytelnicy pisza
Przyjaciół poznaje się w biedzie 

czyli prawda o życiu i śmierci lana Sztwiertni
Paweł Nikodem, jak również zbór pa­
rafialny oraz rodzina.

Gdy ks. Nikodem poszedł do Oska­
ra, nie zastał go w domu, byłam tyl­
ko ja. Pastor wyłożył ml całą sprawę 
i zapytał o zgodę. Nie udzieliłam wlą 
żęcej odpowiedzi .oznajmiając. Ze mu­
szę zapytać o zgodę męża. Gdy ten 
wrócił z pracy, opowiedziałam mu 
wszystko, a ten postanowił chłopcu 
pomóc, twierdząc, że gdy Janek bę­
dzie starszy, z kolei on może być po­
mocny jego dzieciom.

Poszłam to wszystko oznajmić pa­
storowi. A ten już się niecierpliwił, 
szedł z własnej Inicjatywy zapytać, 
co słychać w sprawie Janka. W ten 
sposób spotkaliśmy się na ścieżce. 
Gdy pastor dowiedział się, że pomo­
żemy Jankowi, bardzo alę ucleazył 1 
gi ąco za to dziękował.

Wkrótce potem przyszedł Janek, 
przywitał się ze mną I powiedział, że 
go pan pastor po coś przysłał. Wie­
działam już po co. Dałam Jankowi 
jeść, potem wręczyłam mu 80 zł i po­
wiedziałam, że jakby jeszcze czegoś 
potrzebował, to powinien, nie krępu­
jąc się, przyjść. Janek i pastor wy­
brali się na zakupy, aby zaopatrzyć 
chłopca we wszystko, co było potrzeb 
ne w szkole. Niestety Tankowi nie 
starczyło pieniędzy 1 orzyszedł do 
mnie ponownie. Dałam mu dalszych 
30 zł. Janek podziękował i poszedł.

Potem przyjeżdżał co tydzień, od­
wiedzał mnie, a ia dawałam to 20, 
to 30 złotych. Gdyby pastor Nikodem 
tył, to by to wszystko poświadczył. 

Ostatni raz widziałam Jana Sztwiert 
nlę w czasie II wolny światowej. Spot 
kalani go, gdy spacerował nad brze­
giem rzeki. Było to w dzielnicy 
Blejch w Wiśle. Przywitał mnie bar­
dzo grzecznie 1 zapytał, skąd idę. Po­
wiedziałam mu: „ze sklepu Janecz­
ku”. Zapytał dalej, jak się powodzi 
wujkowi w Kotbusle. Odpowiedzia­
łem. że raczej dobrze. Prosił mnie, 
żebym napisała do męża, bo by Chciał 
pracować z wujkiem.

Przyszłam do domu 1 poprosiłam 
córkę, żeby napisała Ust do ojca, bo 
wujek Janek chclałby z nim praco­
wać. Córka napisała Ust, już go wkła­
dała do koperty, gdy nagle wpadła do 
nas jak bomba sąsiadka Zuzanna Bą- 
czek 1 zaczęła wołać od progu: 
..Sztwlertnlno waszego Janka prowa­
dzą gestapowcy, jak nie chcecle wie­
rzyć to popatrzcie przez okno".

Wyjrzałam 1 zobaczyłam rzeczywiś­
cie jak ośmiu gestapowców prowa­
dziło Janka. Mieli skierowane w je­
go stronę lufy karabinów, a Janek 
musiał trzymać ręoe uniesione w gó­
rę

Gdyby Oskar Sztwiertnia (mój mąż) 
znajdował się wówczas w domu, a nie 
w tym Kotbusle. to by może Junka 
w jakiś sposób uratował, gdyż znał 
dobrze język niemiecki, ale niestety 
go nie było. No I zakatrupili hitle­
rowcy tegc zdolnego dobrego człowie­
ka.

MARIA SZTWIERTNIA
Ustroń

WSZYSTKICH MIESZKAŃ­
CÓW Cieszyna interesu­
je los jedynego obecnie 
kina „Piast” oraz obiektu 

zastępczego, który — zgodnie z 
zapewnieniami gospodarzy przy­
bytku X Muzy — miał być go­
towy już w maju br. O spra­
wach związanych z przystosowa 
niem sali „Zacisza” na kino za­
stępcze rozmawialiśmy w ub. ty­
godniu z Karolem Tomicą — kie 
równikiem cieszyńskiego kina 
„Piast”.

— Jak długo jeszcze trwać bę­
dą prace?

— Już tylko kilka dni. W Swią 
to Odrodzenia w kinie „Zacisze” 
— bo taką nazwą przyjęliśmy 
dla tej placówki — odbędzie się 
premierowy seans filmowy.

— He miejsc posiada kino za­
stępcze?

— Na amfiteatralnej widowni 
umieszczonych zostało 17 rzędów 
po 22 krzesła, czyli łącznie 374 
miejsca. Jedynym mankamen­
tem jest to, że siedzenia nie zo­
stały ułożone w szachownicę, to­
też panie w kapelusikach bądź 
z obfitymi fryzurami mogą za­
słaniać pole widzenia sąsiadom 
z następnych rzędów.

— Może kilka słów na temat 
ekranu i aparatury?

— Podobnie jak kino „Piast”, 
„Zacisze” wyposażone zostało w 
szeroki ekran, tak zwany pano­
ramiczny, choć niesłusznie w ten 
sposób nazywany. Nagłośnienie 
będzie tradycyjne, to znaczy, że 
odpowiednio duży głośnik umie­
szczony został za powłoką ekra­
nu. Aparaturę projekcyjną o- 
trzymaliśmy nową i o wiele no­
wocześniejszą od tej, w którą 
wyposażone jest kino „Piast”.

— A propos, kiedy rozpocznie 
się remont sl irego kina?

KM 
wjwad

Kino 
„Zacisze” 
zaprasza

— W tym roku z całą pewno­
ścią jeszcze nie. Wojewódzki Za­
rząd Kin w Katowicach zamie­
rza ubiegać się o prolongatą eks­
ploatacji kina „Piast” do czasu 
rozpoczęcia remontu, z tym, że 
kino to byłoby zamykane w o- 
kresie bardziej obfitych opa­
dów śniegu.

— Mielibyśmy zatem — przy­
najmniej pr <-z jakiś okres wre­
szcie dwa kina w Cieszynie?

— Na to się zanosi.
— Jaką kategorią posiadaó bę­

dzie „Zacisze”?
— Taką samą jak „Piast”, czy­

li pierwszą. Pertraktujemy też z 
cieszyńskim Oddziałem RSW 
„Prase — Książka — Ruch”, by 
w miejscu dawnego baru „Zaci­
sze” zorganizował klubową ka­
wiarenkę.

— Jakie kłopoty I trudności 
dają się wam najbardziej we 
znaki?

— Brak personelu dla obsadze­
nia wszystkich służb w nowym 
kinie.

— Ostatnie pytanie dotyczy re­
pertuaru nowej placówki.

— Niestety na ten temat nie 
mogę się wypowiadać. Kierow­
nik kina posiada najmniejszy — 
albo też żaden — wpływ na usta 
lanie repertuaru.

— A szkoda.!..
Rozmawiał: T. K.

„ŚLĄSKI DZIEŃ” 
w KRAKOWIE

Przedostatni dzień (sobota, 7 
lipca br.) I Ogólnopolskich Tar­
gów Sztuki Ludowej w Krako­
wie poświęcony został śląskiej 
sztuce ludowej. W licznych kio­
skach, ustawionych na hiatorycz 
nym rynku. ludowi artyści 
prezentowali m. in. pamiąt­
ki regionalne, w tym koronki 
z naszego re-lonu, zaś na estra­
dzie wystąpiły m. in.: Kapela 
Ludowa z Koniakowa, Zespół 
Rcgionalnv z Koniakowa oraz 
Zespół Pieśni 1 Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej.

KONKURS „KULTURA
— LATO 1973”

Ministerstwo Kultury 1 Sztu­
ki, wspólnie z redakcjami prasy, 
radia i telewizji ogłosiło ogólno­
polski konkurs — sondaż „Kul­
tura — Łato 1973”. Organizato­
rzy zwracają się z apelem do 
wypoczywających w polskich 
miejcowościach wypoczynkowo- 
uzdrowiskowych oraz osóh za­
interesowanych tą problematy­
ką o nadesłanie opinii, spostrze­
żeń 1 propozycji na temat dzia­
łalności instytucji kultury oraz 
działalności kulturalnej organi­
zatorów wypoczynku w danej 
miejscowości i domu wypoczyn­
kowym.

Wypowiedzi konkursowe (w 
dowolnej objętości) należy prze­
syłać do sekretariatu konkursu: 
Centralny Ośrodek Metodyki 
Upowszechniania Kultury, ul- 
Senatorska 13/15. 00-075 Warsza­
wa w terminie do 20 września 
br. z zaznaczeniem na kopercie 
„Kultura — Lato 73”. Za naj­
lepsze wypowiedzi przewidziane 
są nagrody pieniężne 1 wyróż­
nienia książkowe.

KONCERT ORKIESTRY 
DĘTEJ

Ponad 50-osobowa orkiestr*  
dęta FMiNE w Cieszynie wy­
stąpi w dniu 20 lipca o godzi­
nie 16 dla uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski z koncertem

w Parku Miejskim przy ulley 
Regera.

Na program koncertu złożą się 
najpiękniejsze melodie wybit­
nych kompozytorów polskich i 
obcych.

Połączonymi orkiestrami daw­
nej CELMY i CEFANY dyrygo­
wać będzie Jan GRUCHEŁ. (JO)

O DAWNEJ MUZYCE 
ŚLĄSKIEJ

Z inicjatywy Zrzeszenia Śpie­
waczego przy ZG PZKO odby- 
łe się w Klubie Dyrygentów 
spotkanie z dr Karolem MUSIO- 
ŁEM, — dyrektorem archiwum 
śląskiej kultury muzycznej przy 
Bibliotece Głównej Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Katowi­
cach.

Gość mówi! o dawnej muzyce 
śląskiej, jej historii oraz o po­
ważnym wkładzie Śląska do do­
robku muzycznego Europy. Uczę 
stnicy spotkania wysłuchali nad­
to kilku otworów wybitnych 
śląskich kompozytorów odtwo­
rzonych z taśmy. (JO)

AHMED MAHMOOD
O CIESZYNITACH

Na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie chroniona zo­
stała praca doktorska Ahmeda 
MAHMOODA pt. „Petrology of 
the sub-Beskidian Tesohenllio 
rocks from the Polish Carpat- 
hiens”. („Petrologia podheskidz- 
kich cieszynitów — skały z pol­
skich Karpat”).

Badania. prowadzone były 
przez Ahmeda MAHMOODA m. 
in. na terenie Goleszów« i oko­
licznych wsi.

(z)

0 CIESZYNSKIEM pisali
„PRZYJAŹŃ”’ w 26 nume­

rze z 1 lipca br. zamieściła 
kolorowy fotoreportaż R. 
BRONIARKA pt. „Piękna na­
sza Polska cala” poświęcony 
kiermaszowi sztuki ludowej, 
który odbył się na placu De­
filad przed warszawskim Pa­
łacem Kultury i Nauki. Zdję­
cia przedstawiają m. in. haf- 
ciarki ze Skoczowa, zespół z 
Koniakowa oraz kobziarza z 
koniakowskiej kapeli. (kar)

CZATA — tygodnik Ligi O- 
brony Kraju zamieścił arty­
kuł pt. „Następcy Zajkowskie- 
go”, poświęcony pracy sekcji 
judo, która działa pod patrona 
tern zakładowego koła LOK 
przy Fabryce Maszyn i Narzę 
dzi Elektrycznych w Cieszy­
nie. Artykuł ilustrowany jest 
zdjęciami młodych judokó-v z 
Cieszyna. (kar)

TRYBUNA ROBOTNICZA 
— MAGAZYN „ŚRODA” z

dnia 11 lipca br. zamieścił ob­
szerny artykuł informacyjny 
Marii NOCON pt. : „Jego wy­
sokość świerk” — o walorach 
i popularności w kraju i za gra 
nicą Istebniańskich świerków, 
osiągających, jak wiadomo, 
wysokość ponad 50 metrów.

(z)
TRYBUNA ROBOTNICZA 

— MAGAZYN „NIEDZIELA” 
z datą 14—15 lipca br. opubli­
kował obszerny reportaż An­
drzeja WRAZIDŁY pt. „Czag 
przeobrażeń pod Beskidami" 
na temat wielkich budów w 
powiatach bielsko - bialskim 
i cieszyńskim. W reportażu 
wiele miejsca poświęcono nie­
którym zakładom pracy w 
Cieszynie, . m. In. Fabryce 
Farb i Lakierów, Fabryce Ma 
szyn i Narzędzi Elektrycznych 
oraz Zakładowi Doświadczal­
nemu Telemechaniki Górni­
czej ■ „Elektrometal”. (z)
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Podarunek
Polonii angielskiej

Przebywający obecnie na na­
szym terenie, urodzony w Goleszo 
wie Edward Szuzotka, zamieszkały 
obecnie w Leck w Anglii podaro­
wał komplet strotów i ubiorów 
Piłkarskich njIJępszel drużynie 
wiejskiej naszego regionu.

Rada Powiatowa LZS postano­
wiła utrzymywać kontakty z wy­
mienionym oraz wymianę wza­
jemnych stosunków

(kb)

ZAWODY STRZELECKIE
Zarząd Zakładowy LOK przy Fa­

bryce Maszyn I Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie zorganizował na 
strzelnicy spoi towej na Gułdowach 
Kniędzyzakładowe zawody strzeleckie 
z kbks

Najlepszym strzelcem okazał 
Czesław Kędziur z Fabryki Maszyn. 
Dalsze miejsca zajęli*  Albin Lu bert 
(FN) nj-az Henryk Pilćnlak (FM).

Zespołowo I miejscę zajęła drużyna 
Fabryki Maszyn, II - Fabryki Narzę­
dzi, ni — Kółko Rolnicze z Kończyc 
Wielkich. (kar)

„PIĄTKA" Z WF
II Polaka Dziewięcioletnia Szkoła 

Podstawowa w Lizy licu znana jest z 
wysokiego poziomu kultury fizycznej 
swoich wychowanków.

Niemała w tym zasługa pedagogów 
1 dyrektora Jana Goju łezka.

W szkole powstała dobrze pracują­
ca sześcioosobowa Komisja Sportowa 
przy Stowarzyszeniu Rodziców 1 
Przyjaciół Szkoły co wydatnie u- 
sprawnilo organizowanie poza lekcy j» 
itych imprez sportowych.

Najwięcej zwolenników posiada 
harciarst.wo. W tej dziedzinie, jak 
«resztą i w wielu innych PDSp po­
szczycić się może pięknymi osiągnię­
ciami.

Jan Krezko, wychowanek karwiń- 
skiej szkoły, jest reprezentantem 
CSRS w narciarskich konkurencjach 
zia/dowych natomiast uczeń Adam 
Kłus reprezentuje kadrę CSRS Inny 
uczeń Karol Rudzki jest nie tylko 
doskonałym narciarzem - biegaczem 
alf*  przede wszystkim kolarzem Dwu­
krotnie zdobył mistrzostwo Republiki 
w kategorii młodzików I mistrzostwo 
Moraw w kategorii juniorów w ko­
larstwie szosowym. (JO)

Spartakiada
I

chemików
W ub. tygodniu zakończona została 

spartakiada Cieszyńskiej Fabryki Farb 
i Lakierów w Marklowicach na boi­
sku w Pogwizdowie. Zwycięzcy, któ­
rych nazwiska niżej podajemy. otrzy­
mali dyplomy oraz nagrody ufundo­
wane przez zakład.

A oto zwycięzcy;
Tenis stołowy: 1. Marian Jóżkowiąk,

2. Roman Podolewski. 3. Józęf Sro- 
czyk;

Szachy: 1. Witold Prawdzik. 2. Ju­
lian Polak, 3. Stanisław Musiąl.

Strzelanie z pistoletu wojskowego:
1. Józef Kujawa. 2. Jan Lazar, 3. Jan 
Kuczcra.

Strzelanie z KBKS: 1. Wiesław Staś.
2, Jan Lazar. 3. Bolesław Sztuchlik.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęło 
laboratorium, drugie oddział syntezy 
Żywic i trzecie oddział nitro. (kb)

SPORTOWE
ŚWIĘTO ODRODZENIA

W ramach obchodu Święta Od­
rodzenia w gminach powiatu cie­
szyńskiego odbędzie się wiele im­
prez sportowych. W Strumieniu 
rozegrane zostaną półfinały i fU 
nały pucharu im. Karola Żerdki, 
zamordowanego w czasie 11 wojny 
światowej. Turniej len. z udzia­
łem 8 drużyn, rozpoczął się w po­
przednią niedzielę. Podajemy ze­
stawienie par: w Marklowicach — 
gra Beskid Brenna, w Hąkowie — 
Wisła Strumień, zaś Olza Pogwiz­
dów podejmuje Beskid Skoczów.

Ze względu na rezygnację z U- 
działu w turnieju drużyny Cu­
krownika Chybie. Orzeł Za błocie 
wchodził bezpośrednio do pólfiną- 
łu.

w Chybiu 22 lipca atrakcyjne 
imprezy sportowe rozpoczynają się 
o godzinie 14. w programie roz­
grywki piłki siatkowej oraz piłki

nożnej na boisku RKS Cukrownik 
Chybie.

W Dębowcu o godz. 15 turniej 
piłki nożnej o puchar naczelnika 
gminy Dębowiec na miejscowym 
boisku.

W Drogomyślu, od godri-n dopu- 
łudnlowych. odbędzie się turniej 
piłki nożnej drużyn młodzieżowych 
do lat 23.

Podobny, turniej również o pu­
char naczelnika gminy, odbędzie 
się w dniach 21 (godz. 16) i 22 
(fiodz. 16) w Pogwizdowi«,

W Ustroniu, od goiz. 11, rorpocz 
ną się zawody pływackie <ia miej­
scowym basenie, o godz. 14 mecz 
oldboyów Skoczów Ustroń, zaś o 
godz. 16 wielkie zawody hippiczne 
na Placu Centralnym.

W Zebrzydowicach, o godz. 9. 
rozpoczna się zawody strzeleckie o 
puchar naczelnika gminy. (kb)

Kme zewmTv konne w Ochabach
Przy pięknej pogodzie ora? dużym 

zainteresowaniu widzów odbyły się w 
dniach 7 i 8 lipca w Ochabach trady­
cyjna zawody konne. W pierwszym 
dniu rozegrano trzy Konkursy z na­
stępującymi wynikami:

KONKURS I -r KL. „L“
1. Teofil Loska — Dramą — LZS 

Qi’haby 0 pkt, 3. Frąnc. ŻymiRRa — 
Tirano — LZS Moszna l pkt 3. Eug. 
Jobcoń — Gipso — LZS Udórz 1 3/4 
pkt, 4. Czesław Janik — Intelekt — 
LZS Ochaby 4 pkt.

KONKURS II -r KL. .,P'ł
1 Teofil Loska -i- Brenuę ■*-  LZS 

Ochaby 0 pki. 2. Eug. Jabcoń Gip- 
sa — LZS Udórz 1 1/4 pkt. 3. Marek 
Małecki — Siros — LZS Moszna — 
4 pkt. 4. Franc. Żymułka Tirano — 
LZS Moszna 3 pkt.

KONKURS III — KL. „N”
1. Czesław Kidoń — Da riet — LZS 

Ochaby 0 pkt. 2. Czesław Japik — Ba­
gietka — LZS Ochaby 1/4 pkt, 3. 
Franc. Niedziela — Zagar — LZS Mosz 
na 8 pkt 3- Teofil Loska — Brenus 
— LZS Ochaby 8 pkt.

W niedzielę rozegrano 4 Konkursy:

KONKURS IV — KL. ,.L”
1. Roman Spiewak — Czeatmir — 

LZS widzów 2 pkt. 2. Zygmunt Grosz 
— Malaga — LZS Moszna 3 3/4 pkt.
3. Eug. Jahcoii — Armando — LZS 
Udórz 4 1/4 pkt. 4. M. Christel — Zu­
lus -=■ F ZS Moszna 6 2/4 pkt.

KONKURS V — KL. „N“
1. Marek Małecki — Siros — LZS 

Moszną 0 pkt. czas 73.0, 2. Teofil Los­
ka — Brenus — LZS Ochaby 4 pkt. 
rzas 68. 4/5. 3. Czesław Janik Bagietka 

LZS Ochaby — 4 pkt. czas 70 4/3. 4. 
Franc. Niedziela — Zagar — LgS 
Moszna 4 pkt cząs 76 4/5.
KONKURS SZYBKOŚCI SZTAFET 

— KL. „P-
1. LZS Moszna — Mrugała -r- Olsz­

tyn. 144. Zymułka — Tirano. 2. LZS 
Fartynice — Pawlaczek — Surna. 148, 
Kosztoń — Skalen. 3. T ZS Widzów — 
Spiewak — Częstmir. 150 Gloskowski 
~ Amfibia.

KONKURS SZCZĘŚCIA KL. „N‘B
1. Czesław Janik — Hagi sika — 

Ochaby czas 07, pkt 40. 2. Rudolf Mru­
gała — Olsztyn — Moszna czas 93. pkt, 
36. 3. Czesław Kidoń — Darlet — 
Ochaby czas 95, pkt. 36. (KB) 

Na lawie kar
W komunikacie Wydziału Gier I Dy- 

srypliny Ppclokręgu PZPN Bielsko- 
Biała zamieszczono wykaz zawodni­
ków. którzy zostali ukarani dyskwa­
lifikacjami i naganami. Są wśród nich 
także piłkarze z naszego powiatu.

Franciszek Orszulik z LZS Haźlach 
Łoeiał ukarany roczną dyskwalifikacją 
r-a obrazę sędziego w dniu 10 czerw­
ca br. Stanisław Duraj, z tego same­
go klubu otrzymał 4 m:e«iiace dyskwa 
lifikącji za nie sportowe zachowanie >i 
obrazę arbitra na tych samych Zawo­
jach. Ponadto dwaj dalsi zawodnicy 
7. tego klubu: Stanisław Kasz tura i 
Henryk Wrrohrk nie będą mogli grać 
przez jeden miesiąc.

Trzy tygodnie dyskwalifikacji crtrzy 
mał Stanisław Dziędziel z Cukrowni­
ka Chytre, zpś na dwa tygodnie zo­
stał zawieszony Bronisław Sieradzki 
z ustrońskiej Kuźni. Naganą ukarano 
Zbigniewa Janiszewskiego z KS Cie­
szyn za niebezpieczną grę. Ponadto u- 
dzielono ostrzeżeni!» Spójni Marklo­
wice za brak porządku na zawodach 
w dniu S czerwca. (cz)

DYREKCJA CIESZYŃSKIEJ WYTWÓRNI 
SPRZĘTU SPAWALNICZEGO CESPA W CIESZYNIE, 

ul. Frysztacka 49 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie instalacji wodno-kanalizacyjnej, centralnego 
ogrzewania oraz zespołów nawiewnych do instalacji wentyla­

cji w nowo budów; mej lakit rni w Cieszynie.
Dokumentacja jest wyłożona do wglądu w Dziale Inwe­

stycji CWSS CESPA. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatni wykonawcy.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w se­
kretariacie Dyrekcji Cieszyńskiej Wytwórni Sprzętu Spa­
walniczego CESPA w Cieszynie, ul. Frysztacka 49. w termi­
nu do 7 dni po ukazaniu się nin. ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 1Ó dniu po ukazaniu się nln. 
ogłoszenia o godz. 10 w siedzibie CWSS CESPA .

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyń. H3kr

Uwaga, absolwentki szkół średnich!
Śląska akademia medyczna 

OGŁASZA WPISY
do Zawodowego Studium Medycznego 

Pielęgniarstwa 
na rok szkolny 1973/74

w którym nauka trwa 2 lat». ' , __ .
W czasie trwania nauki słuchaczki otrzymują z »kwaterowa nlę 

w Domu Studenckim oraz możliwpść korzystania m stołówki l mają
prawo ubiegać Kię n stypendium.

Absolwentki Zawodowego Studium Medycznego Pielęgniarstwa rno- 
gą kontynuować n^ikę na Wydziale Pielęgniarstwa Śląskiej Akade­
mii Medycznej, po ukończeniu którego uzyskają tytuł magistra lun 
ubiegać się o przyięcie na studia medyczne. «»i™««-

Zapisv pr.yimu.1e oraz szczegółowych informacji Udziela 
riat Dziekanatu Śląskiej Akademii Medycznej im. L 
W Katowicach, ul. Poniatowskiego 15. tel. 51-Í0-01 — 7, uewn.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO - KONSERWACYJNEJ „RZEMIEŚLNIK” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60, telefon nr 10-46, 10-85

OFERUJE USŁUGI:
★ malarstwo pokojowe — termin rozpoczęcia prac naj­

później 3 tygodnie od daty złożenia zamówienia
★ instalacje elektryczne pokojowe i sieci napowietrz­

nych
★ dekarsko-blacharskie
★ budowlano remontowe
★ wodno-kanalizacyjne
★ kamieniarskie — (okładziny cokołów kamieniem)
★ ogrodzeniowe —- ramki z blachy ciągnionej, bramy, 

bramki
Ponadto Spółdzielnia przyjmuje jeszcze zamówienia od instytucji na 

roboty wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania do wykonania 
w okresie zimowym z materiałów powierzonych.

Z dniem 1 sierpnia br. Spółdzielnia uruchamia usługi 
dla ludności z zakresu:
4r stolarki budowlanej oraz
★ tapetowania mieszkań.

Zaznaczamy, że w pierwszej kolejności obsłuaruiemy mieszkańców 
Cieszyna i powiatu cieszyńskiego.

Korzystajcie s naszych solidnych, szybkich 1 fachowych usług!
114kr

Ogłoszenia drobne
SPRZEDAM now«EO FIATA 125p (Pil­
nik 1..10Ü) oraz ciągnik ZETOR t pod­
nośnikiem po kapitalnym remoncie 
Paweł Górniak, Goleszów 7. g-013715

SPRZEDAM samochód SKODA OK- 
TAVIA — po remoncie. Recmanik, 
Cieszyn, Mennicza 1« (w podwórzu), 
Zakład Tapicęrskl, w godz. od T’ do

SpHZEDAM motorowy wózek inwa­
lidzki „Kraus Piccolo" — stan bard’0 
dobrv. Wiadomość: Glogowwek, Nie- 
rodzim 61. 8 013746

DOM mieszkalny — 3 pokoje, kuch­
nia. zabudowania gospodarcze, inwen­
tarz tywy i martwy oraz l ha ziemi 
uprawnej w Cieszynie — Kali ibl- 
oach nr' 3. Maria Karnaś — sprze­
dani. Warunek sprzedaży mieszkanie 
zastępcze.

POLE, 63 ary, w Cłsownlcy — Rów­
ni (przy przystanku PKS) — prawe 
zabudowy — sprzedam. Oferty kiero­
wać do Redakcji pod „Pole”.

g-013740

PARCELĘ z moillwotacl.j ssbudowy 
w Goleszowie — sprzedam. Informa­
cje: Goleszów 244. g-013741

ZAMIENIĘ lub aprz ‘dam komforto­
wy dom z oficyna i ogródkiem cen- 
trp'm Cieszyna — ną mniejszy ■ ma- 
łvm sadem oraz dogodną komunika­
cja. Oferty: skrytka pocztowa Cieszyn 
150. g-013740

SPRZEDAM — s powodu wyjazdu — 
meble używane. Informacja: Menni­
cza 36 w 'dniach 30 i 21 lipca, od godz. 
10. g-013744

KUFRY zagrśnlczne sprzedam. Mi- 
chorowzke, Cieszyn, Świerczewskiego 
5. ®*P

ZAMIENIĘ mieszka ue kwaterunkowe 
2-pokojowe — pełny komfort — w 
Skoczowie, na podobne (pokój z kuch­
nią) w Cieszynie. Oferty: Skoc ów, 
skrytka pocztowa 6t. <-013738

POSZUKUJĘ wspólnika dysponujące­
go gotówka do założenia fermy kur, 
cielaków 1 zwierząt futerkowych. 
Snopczyóska, Goleszów 233. g-013737

UCZENNICĘ do zawodu fotograficz­
nego — przyjmę natychmiast. Zakład 
Fe »graficzny Rudolf Plszklewicz, Cie­
szyn, Bielska 36. g-013743

WSPANIAŁE PERSPEKTYWY 
„PERŁY BESKIDÓW”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

widuje się również rozwój budow­
nictwa indywidualnego. Wydzielo­
no tam ok. 50 działek, a wznosze­
nie pierwszych budynków zapowie­
dziano już na koniec br.

Należy dodać, że w miirę roz­
woju rozbudowy stałej bazy wcza­
sowej stopniowej likwidacji ulegać 
będą istniejące ośrodki campingo­
we. odznaczające się zresztą z re­
guły niskim standardem, a niejed­
nokrotnie urągające podstawowym 
wymogom już nie tylko wygody 
użytkowników, leor. również este­
tyki. Istnieje zreszt specjalna 
uchwata Prezydium W RN w Ka­
towicach z października 19B9 r. w 
tej spraw ie. która nakłada na Pre­
zydium PRN w Cieszynie obowią­
zek odmowy udzielania zezwoleń 
na wznoszenie dalszych obiektów 
campingowych. Realizując to po­
stanowienie. PRN nie udziela już 
od roku 1969 żadnych decyzji lo­
kalizacyjnych ani nie przedłuża 
ich ważności. Dotychczasowe zaś 
ośrodki zostaną zlikwidowana do 
końca 1975 roku.

Najważniejszym wszakże przed­
sięwzięciem w perspektywie do ro­
ku 1985 będzie oryg.naine rozwią­
zanie nowoczesnego Centrum miej­
scowości Obejmuje ono teren od 
mostów kolejowego i drogowego po 
wlot do doliny Dziechcinki i po 
granicę terenów wczasowych w 
Parteczniku. Centrum spełniać bę­
dzie funkcję uslugow’ względem 
całej Wisły, a po części nawet 
Ustronia i Szczyrku.

Całkowicie nowa koncepcja roz­
woju Centrum powstała z inicja- 
ti wy Komitetu W ojewodzkiego 
PZPR i Prezydium WRN w Kato­
wicach. Rozpisano juz zamknięty 
konkurs na projekt urbanistyczno- 
architektoniczny, do udziału w 
którym zaproszono pięć najlep­
szych zespołów projektowych woje­
wództwa katowickiego. Dotąd za­
kończono całkowicie inwentaryza­
cję terenu, gotowe są także tzw. 
podkłady geodezyjne.

Ilość ludności stałe] na tym te­
renie ulegnie, jak się przewiduje, 
nieznacznemu zmniejszeniu, znacz­
nie wzrośnie natomiast ilość letni­
ków i v ycieczkowiezów. W Cen­
ił ein zlokalizowane zostaną głów­
ni« usługi kulturalne, widowisko­
we i rozrywkowe. Oprócz domu 
towarowego, powstanie tam trzy­
dzieści kilka sklepów, ok. 15—20 
lokali gastronomii. nych. warsztaty 
rzemieślnicze o powierzchni około 
4.200 m kwadr, itp. Zaspok ijaniu 
natomiast potrzeb tzw. wyższego 
rzędu służyć będzie dom kultury 
wraz z salą widowiskową i kinem 
panoramiczni m na 1.600 miejsc, 
nowy obiekt Muzeum Beskidzkie­
go, pomieszczenie dla zespołów re­
gionalnych o powierzchni 50l m 
kwadr., a także biblioteka z 40 
tys. tomów, liczne kluby i czytel­
nie oraz sale wystawowe.

W obrębie Centrum znajdzie się 
nowe przedszkole, hotel turystycz­
ny, kryty basen kąpielowy, sztucz­
ne lodowisko oraz rozległe tereny 
sportowe. Zbudowany zostanie no­
wy dworzec autobusowy, motel na 
100 miejsc, obejmujące 8 ha par­
kingi. jak równie» hotel miejski 
ną 501) miejsc. Równocześnie roz­
budowywane będzie osiedle miesz­
kaniowe, które obejmie obszar ok. 
2 ha.

Na Jarzębatej, która to dzielnica 
dysponuje aktualnie 864 miejscami 
wczasowymi, zakłada się uporząd­
kowanie zabudowy. Ilość stałych 
mieszkańców wyniesie w roku 1985, 
jak się przewiduje, ok. 700. Pow­
staną tam nowe sklepy o powierz­
chni nieomal 300 m kwadr., lokal 
gastronomiczny z 30 miejscami 
konsumpcyjnymi. sYnnsen, przed­
szkole dla 60 dzieci, łaźnia oraz 
dz lelnieowy ośrodek sportowy.

W powstającej na stokach Par ■ 
.«cznika dzielnicy w’czasowej bę­
dzie mogło nrzebywać jednorazowo 
ponad 1 tys. osób. Nie przewidu­
je się tam rozwoju budownictwa 
jednorodzinnego, sklepy zajmą na­
tomiast powierzchnię 300 m kwadr., 
a restauracja obliczona jest, po­
dobnie jak w Jarzębatej, na 80 
nsob

Dzielnica W' :usow’ą będzie rów­
nież Bukowa. Liczba miejsc w sta­
łych obiektach wyniesie 800. I tu 
nie zakłada s>ę w :rostu ilości dom- 
ków jednorodzinnych. Osiedle 
otrzyma pawilon handlowy oraz 
gastronomiczny.

Budownictwo jednorodzinne 1 za­
grodowe rozwijane będzie nato­
miast w' Jaworniku. Ilość miesz­
kańców' wyniesie tam w 1985 roku, 
ok. 1 JOO. Plany przewidują bu­
dowę w’ tej dzielnicy zakładowych 
ośrodków wczasowych o typie ho­
telowym i pawilonowym. Dziel­
nica wczasowa obejmie teren ok. 
17 ha, na którym to terenie spę­
dzać będzie mogło jednorazowo 
swoje urlopy 1.700 osób. Powierz­
chnia przewidzianych do realiza­
cji pawilonów handlowych wynie­
sie 640 ni kwadr. Poza tym pow­
staną pawilony gastronomiczne i 
warsztaty rzemieślnicze, przedszko­
la, szkoła, remiza strażacka, baza 
zieleni miejskiej, jak również dziel­
nicowy ośrodek sportowy.

Największą dzielnica mieszkanio­
wą będzie Kopydło, w której to 
dzielnicy znajdzie swój „dach nad 
głową” 1.100 osób. Wznoszone będą 
domy zarówno jednorodzinne, jak 

bliźniacze 1 szeregowe. Projektanci 
nie zakładają rozbudowy bazy wcza 
sowej, lecz jedynie jej adaptację 
bądź modernizację.

Oprócz sieci nowych zakładów ga­
stronomicznych. handlowych i rze­
mieślniczych zbudowane zostaną w 
perspektywie do roku 1985 przed­
szkola, szkoła podstawowa, kino na 
500 miejsc, obliczone na 200 miejsc 
kluby, dom wycieczkowy dla 300 
osób oraz dzielnicowy ośrodek spor­
towy, który zajmie obszar 4 ha.

Wyłączną funkcją mieszka".ową 
wyróżniać się również będą Głębi e 
Typ zabudowy podobny jak w Ko- 
pydle, podobnie jedynie adaptacji 
poddane zostaną istniejące już do­
my wczasowe. Również tam, poza 
zakładami gastronomicznymi i pla­
cówkami handlowymi, projektują 
się oddanie do użytku przedszkola. 
Dzielnica wzbogaci się w obliczony 
na 100 miejsc motel, schronisko gór­
skie na 200 miejsc oraz wyciąg tu­
rystyczny.

Na południowych ! południowo- 
zachodnich zboczach góry Koziniec 
powstanie w perspektywie do roku 
1985 dzielnica wczasowa na 1.400 
osób w jednym turnusie. Ośrodek 
dysponować będzie własnym ośrod­
kiem usługowym, z odpowiednim 
zapleczem handlowym i gastrono­
micznym obliczonym na zaspokoje­
nie potrzeb nie tylko wczasowiczów 
i nielicznej ludności stałej (ok. 200 
mieszkańców), lecz również ruchu 
turystycznego i wycieczkowego.

Przyszła dzielnica wczasowa w 
Nowej Osadzie pomieści jednorazo­
wo ok. 1.900 osób. Projektanci wy­
znaczają jej także zadanie obsługi 
ruchu wycieczkowego. Stąd też po­
wstanie ośrodek handlowo - gastro­
nomiczny. baseny kąpielowe na Wi­
śle i potoku Gośeiejów wraz z o- 
środkiem sportowym i polami na­
miotowymi w Jonidle. W Nowej 
Osadzie wzniesiony zostanie budy­
nek średniej szkoły ogólnokształcą­
cej, w której uczyć się będzie nie 
tylko młodzież miejscowa 1 okolicz­
na, lecz również z najbardziej u- 
przemysłowionych regionów Śląska, 
której zaleci zmianę klimatu lekarz. 
Powstanie także internat 1 przed­
szkole.

W Malince I rezerwuje się teren 
pod budowę zbiornika wodnego, 
który służyć będzie dla celów prze­
ciwpowodziowych, jak i uprawia­
niu sportów wodnych. W okolicy 
powstaną m. in. pola namiotowe, z 
których część może być użytkowa­
na jako obozowiska harcerskie. Do 
roku 1980 dzielnica obsługiwać bę­
dzie głównie ruch wycieczkowy, po­
zostanie również ośrodkiem upra­
wiania narciarstw^ wyczynowego. 
W dalszej przyszłości powstanie tam 
dzielnica wczasowa na ok. 1.50Q 
miejsc wraz z ośrodkiem handle- 
wo - usługowym, jak również osie­
dle mieszkaniowe. Nie będzie nato­
miast rozwijane budownictwo jed­
norodzinne.

To ostatnie dominować natomiast 
będzie w Malince II. Taki stan za­
kłada się do roku 1985, utworzona 
natomiast zostanie rezerwa terenu 
pod dzielnicę wczasową na 2 tys. 
osób wraz z ośrodkiem usługowym, 
której realizacja rozpocznie się 
wszakże najwcześniej pod koniec 
lat osiemdziesiątych. Dla obsługi 
ruchu turystycznego i wycieczko­
wego powstaną wyciągi, pola na­
miotowe, basen kąpielowy oraz o- 
środek handlowo - gastronomiczny.

Czarne objęte zostanie w znacz­
nej części ochrona sanitarną z uwa­
gi na obecność znajdującego się w 
budowie zbiornika wody nitnej. Ilość 
mieszkańców wyniesie ok. 6Ó0, nie 
przewiduje się rozwoju budownic­
twa jednorodzinnego. Prowadzona 
będzie w dalszym ciągu gospodar­
ka rolna i leśna, dzięki czemu dziel­
nica zachowa stosunkowo „dziewi­
czy” charakter. Atrakcji przydawać 
jej bedzie wvlegarnia pstrągów 
oraz wyciag_ turystyczny. Miejsco­
wej ludności oraz turystom odda­
ne zostaną dt użytku nowe obiekty 
handlowe, gastronomiczne i rze­
mieślnicze.

Zapleczem wreszcie gospodarki 
komunalnej i rolnej stanie się Obła- 
ziec, dokąd przenjesióne zostaną te 
zakłady i urządzenia, których ze 
względów technicznych nie da się 
zlokalizować do nrzeznaczonvch dla 
tych celów Hermanie. Do roku 1985 
pozostanie tam więc rzeźnia miej­
ska, piekarnia, ośrodek weteryna­
ryjny itp. Poza tym przewiduje się 
tam powstanie bazy MPGK i innych 
zakładów zaplecza, które nie są u- 
ciążliwe dla otoczenia.

W głąb doliny Gahury rozbudo­
wany zostanie kamieniołom Obła- 
ziee, który przejmie funkcję ulega­
jących likwidacji kamieniołomów 
Jawornik, Czantoria i Poniwlec. 
Ilość mieszkańców nie przekroczy 
ok. 100, ponieważ tereny budow­
nictwa mieszkalnego są już na wy­
czerpaniu. Zaspokojeniu potrzeb 
ludności służyć będzie m. in. no­
wy pawilon handlowy o powierzch­
ni 150 m kwadr.

Tak rysuje si», w jakimi wielkim 
sl rócie, przyszłość „perły Beski­
dów” do roku 1985. Jest to przysz­
łość niezbvt przecież odległa, a mi­
nio to oblicze Wisi- zmieni się ra­
dykalnie. Dzięki olbrzymim nakła­
dom. które służyć będą przede 
wszystkim ludności wielkopri.emy- 
słowei.o Śląska, miasto stenie się 
Jedrçym z największych, nainick- 
niejsivch i na.inowocz-śniejszych 
centrów wypoczynkowych i tury­
stycznych w Europie.

Robert IłANEŁ
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Na trasie z Koniakowa na Stecówkę położone test gościnne schronisko w Istebnej — Zaol­
ziu. Możno się tu posilić, można też znaleźć nocleg. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

WYJAZD autobusów PKS 
do przystanku Koniaków — 
Centrum: z Cieszvna <i<> Wi­
sły C. — 5.30, 6 00, 6 30. 7.00 
(bezpośrednio do Koniako­
wa). '<.30, 8.20; ze Skoczowa 
do Wisły C. — 6.30 i 7 15; z 
Wisły C. do Koniakowa — 
6.45. 7.20. 7.50, 9.10.

TRASA: Z Przełęczy Ko- 
niakowskiej wg znaków nie­
bieskich na Tyniok, Gańczor- 
kę i Karolówkę — następnie 
w lewo wg znaków czarnych 
do schroniska na Sterówce 
Zejście wg znaków zielonvch 
do Istebnej — Andziołówki.

WYŻYWIENIE i noclegi na 
trasie Prywatne schronisko 
na Stecówce — pełne wyży­
wienie — 60 miejsc noclego­
wych. teł. Wisła 26-71.

POWROT autobusów PKS 
z przystanku Istebna — Tar­
tak; do Wisły C. - 18 07 Ido 
Cieszyna), 18.27. 19.02, 20.02, 
20.07 (do Cieszyna), 21.07; z

TURYSTA 
poleca

WYCIECZKĘ TRASĄ 
KONIAKÓW —• TYNIOK 
(891 M) — GAŇCZOR- 
KA (901 M) — KARO- 
LÔWKA (930 M) — STE 
CÔWKA — ISTEBNA — 
ANDZ1OŁÓWKA (OK.

13 KM)
Wisły C. do Cieszyna — 18.40, 
19 40. 20 40. 21 10. 22.10. 22.20; 
z Wisły do Skoczowa — 18.40.
19.10, 19.40, 20.10, 21.10.

INFORMACJE ogólne. Mię­
dzy Gań.-zorką a Oi-hodzitą 
— kilkoma potokami źródło­
wymi — wypływa rzeka Ol­
za (prawobrzeż-ny dopływ 
Odry).'W Pieti nszonce „Cha­
tka studencka” (schronisko 
dla studentów). Na „Andzio- 
łówce” w Istebnej mieszka 
sędziwy malarz i grafik pej­
zażu i folkloru istebniańskie- 
go Jan WAŁACH, który jest 
również autorem ciekawej, 
regionalnej polichromii w 
miejscowym kościele.

• Przed rokiem 1920 gôrt-’e 
istebniańscy wędrowali doli­
ną rzeki Olzy na targi i jar­
marki do Jabłonkowa (brak 
połączenia z Wisłą). Dopiero 
po odcięciu tego miasta gra­
nicą państwową, została tu 
zbudowana droga do Wi iły — 
obecnie prowadzi tę 1« atrak­
cyjna szosa przez Beskidy.

(AK)

NA*GORĄCO
Gdzie Jest kronika 

filmowa?
Narzekają cieszyńscy kino­

mani. że od pewnego czasu 
we wtorki i piątki. a więc w 
dniach, kiedy zmienia się re­
pertuar przybytku X Muzy, 
nie wyświetla się Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Nie trzeba nikogo przekony­
wać, że jesl to istotna strata 
dla kinowego widza.

Nie „korkować" ulicy!
Ustrońska ulica 22 Lipca 

jest nie tylko główna pi zeloto 
wą arteria komunikacyjna w 
tym mieście, ale należy też do 
na ibřirclzíet wąskich dróg Ton 
stan spowodował, że na całym 
odcinku obowiązuje zakaz wy 
przedzania Innych pojazdów 
samochodowych, bedacyrp w 
ruchu. Praktyka dowodzi jed­
nak, że zakaz ten nie wystar­
cza, Potrzebne jest jeszcze 
wprowadzenie zakazu zatrzy­
mywania się 1 parkowania po­
jazdów samochodowych
wzdłuż newralgicznej ulicy

Sprawa jest pilna, bowiem 
kilka beztrosko poustawia­
nych samochodów może dopro 
wadzić <Jo zupełnego ..zakorko 
wanta” ruchu kołowego.

Czyżby skutki 
reorganizacji?

Narzekają puńcowianle, łe z 
chwilą reorganizacji handlu 
wiejskiego ucierpiało zaopa­
trzenie w Ich wsi Do niedaw 
na czynne tu były jeszcze 
dwa sklepy spożywcze, dziś 
działa już tylko jeden. Mówi 
sie także w Puńcowie o pla-^r 
wanej likwidacji tutejszej ple 
karni i dowozie pieczywa z in 
nych miejscowości.

Trudno nam uwierzyć, te re 
gres ten ma związek z doko­
nana niedawno reorganizacją. 
Przecież klient nie może z te­
go tytułu ueierpipćt

Jeszcze Jedna 
proîanocia

Wzdłuż ulicy Michejdy w 
Cieszynie oraz w lei najbliż­
szej okolicy prowadzi się wy­
kony pod instalacje ciepłocią­
gu Odcinek tego wykopu pro­
wadzi także przez nieczynny 
od dziesiątków lat cmentarz 
na którym w czasie robót na­
trafiono na liczne groby i do­
brze jeszcze zachowane szkie­
lety nrotnplastów cieszyńskich 
mieszczan Rozwydrzone mło­
kosy rozwlekły kości zmar­
łych, a czaszki noża wieszał y 
nn nłntacb 1 parkanach.

Warto przy okazji zwrócić 
uwagę na chroniczne nlepo- 
włndnmianlo cieszvńskiego Mu 
ze urn oraz zatrudnionego tu­
ta i archeologa o zamierzonych 
robotach ziemnych w starej, 
zabytkowej części Cieszyna.

(tle)

JAKI PAN TAKI... PIES
Jeden z naszych Czytelni­

ków był świadkiem następu­
jącego zajścia:

Wieczorem dnia 30 czerwca 
na ulicy Bobreckiej spokoj­
ny przechodzień nagle został 
zaatakowany przez dużego 
psa hez kagańca, trzymane­
go bez smyczy. Do tego ata­
ku psa poszczuł jego właści­
ciel. ob. Danielec. zamieszka­
ły przy ul. Bobreckiej nr 10. 
Mimo że napadnięty rozpacz

liwie się bronił, właściciel nie 
odwołał swego psa, który 
zdołał podrzeć spodnie prze­
chodnia.

Pies oh. Danielca jest 
prawdziwym postrachem 
nreszkańców tego zakątka 
miasta i zdołał już pokąsać 
kilka osób, między innymi 
dz'eci, zdążające do szkoły.

Piszemy o tym z nadz‘eją, 
że odpowiednie organa zajmą 
się niezwłocznie tą sprawą.

ME MOŻNA 
się... nudzić

K
anikuła odwiecznie ko 
jarzy sic z nudami. Te­
atry nieczynne, kabare­
tów brak, towarzystwo 
zdziesiątkowane urlopowymi 

wojażami Tradycja już naka­
zuje. by w tym okresie kisnąć 
na potęgę z braku godziwej 
rozrywki lub wydarzeń do-

• rających tematów do c- 
żywczych dysput w kręgach 
towarzyskich niedobitków

Zycie tymczasem "dowodzi, 
że poczciwa poczta nie zapo­
mina o nas. zwykłych zjada­
czach chleba i prawie co 
dzień karmi nas faktami, 
wnoszącymi ożywienie w ur­
lopowe - wakacyjną martwo­
tę.

mówiono sprzedaży 30 kart, 
bowiem pani urzędniczka mia­
ła odliczone pocztówki w sto- 

„dCU po 100 sztuk. WsKazaia 
natomiast okienko nr 4.

Mający w tym momencie je 
■zcze znaczną dozę złudzenia 
klient stanął ciei pliwie w ko- 
icjce, by po jakimś czasie do­
wiedzieć się, że karty owszem 
są, ale brak znaczków po 40 
giuszy, kiore trzeba doklejać 
do pocztówek

Strapiony doznał chwilowej 
ulgi, Kiedy w Klubie „Kuch ‘ 
przy Starym Taigu odkrył nie 
,iko kartki pocztowe, ale 

również potrzebne znaczki Ha 
dość jednak nie trwała długo, 
gdyż wypisanie rachunku mia 
ło mleć charakter samoobsłu­
gowy. do czego klient ów ra­
czej nie jest przyzwyczajony...

Ponieważ mnie - Panie Re­
daktorze — nic Już nie Jest w 
stanie zadziwić, ani też poru­
szyć, wiernie przekazuję po­
wyższe fakty li tylko gwoli o- 
żvwieni*  wakacyjnej monoto­
nii.

Z szacunkiem pozoßteje: 
WSZĘDOBYLSKI

TO TEŻ JEST 

wandalizm! 
Dawno już ustanowiona po­
dział, w myśl którego chod­
niki sq dla pieszych, zaś 
jezdnie dla pojazdów. W 
Wiśle natomiast okazuje się 
to być rzeczq obojqtnq. Po 
trotuaroch jezdiq ciqgniki z 
ciężkimi przyczepami (dnia 
12 bm„ „Ursus" SC 42-65) 
i choć dostarczajq one to­
war do sklepów, takiego 
wandalizmu tolerować nie 
można! • Fot.: Tadeusz Ko- 

poczek.

No bo jak tu nie dostrzec 
faktu, że po podwyższeniu o- 
płat i wprowadzeniu oznaczeń 
■octowych przesyłki docierają 
do adresatów z coraz więk­
szym onóżnieniem? Albo Inne­
go — te telegram nadany w 
Mszanie Dolnej w godzinach 
popołudniowych, a zawiada­

miamy o smutnym wydarte 
niu, dociera do rodziny w Cle 
szynie dopiero w dniu następ­
nym?

Innym razem gratulacyjny 
telegram zaadresowany do 
młodej pary, nadany dla od­
miany w Cieszynie i mający 
hvć doręczony w Cieszynie, 
trafia do rąk adresatów do­
piero w dniu następnym. In­
terweniujący nadawca zostale 
w okienku „pouczony”, że „w 

wvnndkach telegramy 
wysyła się tydzień naprzód’*.

Innymi słowy: klient, vel na 
dawca, ma orawo: primo — 
powierzvó poczcie doręczenie 
przesyłki, secundo — uiścić 
Wcale nlpbagate'na dziś opłatę, 
'ertlo — trzymać kciuki 1 żyć 
nadzielą, że nadany list, kart 
***. telegram hib naczka dotrą 
na czas do adresata Poczta 
natomiast dvsoonuje środka­
mi, za pomocą których sku­
tecznie pozbawia złudzeń za­
równo nadawców, jak adresa­
tów.

Wszelkich złudzeń pozbawlo 
ny też został pewien klient, 

mry dnia 5 bm. usiłował ku- 
nlć w Cieszynie 30 korespon­
dencyjnych kart pocztowych. 
W pocztowym okienku nr 2 od

BEMONTOWE PEBVPETIE
Bardzo się chwali 

Redakcji „Głosu”, że co 
tydzień poświęca w se­
zonie na swych łaniach 
nieco miejsca na pozycję pn. 

„Turysta poleca” Z pewnoś­
cią niejeden zwolennik tury­
styki skorzystał już z cen­
nych informacji o gór ikich 
szlakach naszego Beskidu o- 
pracowanyćh przez AK.

Tym bardziej więc należy 
zwracać uwagę, aty infor­
macje tego rodzaju były jak 
najbardziej rzetelne.

W n-rze 27 GZC „Turysta” 
polecił wycieczkę na Baranią 
Górę, informując o wyżywię 
niu i noclegach. Autor podaje, 
że na trasie jest schronisko 
PTTK „Przysłup” pod Bara­
nia Górą z pełnym wyżywie­
niem tła 60 miejsc noclego­
wych. Czyżby szanowny au­
tor nie wiedział, że wymie­
nione schronisko jest w prze­
budowie. a zatem niecz”nne?

Niedawno osobiście miałem 
możliwość przekonać się, w 
jakim stanie znaiduje się 
dawny pałacyk myśliwski, 
pełniący od dziesiątków lat 
pożyteczną rolę schroniska.

Co prawda obok, w zastęp­
czyni pomieszczeniu, istnieje 
oddzielny bufet, gdzie można 
otrzymać herbatę, piwo (na­
wet kwaśne ml“ko) oraz kieł 
basę, herbatniki, czy papie­
rosy, ale mowy nie ma o peł­
nym wyżywieniu, a tym bar­
dziej o noclegach. Trzeba aby 
turyści byli na to przygoto­
wani.

Przebudowa schroniska pod 
Baranią, jak informuje dy­
rektor Okręgowego Zespołu 
Obiektów Turystycznych 
PTTK Antoni Patkowski na 
łamach „Wieczoru” (z dn. 2. 
VII br.) potrwa 3 lata. Na­
tomiast od personelu i vm- 
czasowego bufetu uzyskałem 
informację, że to potrwa 5 
lal Oby się personel mylił!...

Dodam jeszcze, że nawet 
sympatyczny Nemo gorszy 
się tym stanem rzeczy w jed­
nym z ostatnich niedzielnych 
magazynów TR. Zgadzam się 
całkowicie z autorem „Fig­
lów pod Baranią”, że o istnie 
niu bałaganu panującego w 
schroniskach należy informo­
wać i na trasie, 1 w przsie, w 
„Głosie” oczywiście również.

(K-r)

KONIKÖWKA
Ruchem konika szachowego 

obejść całą figurę i odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN)
Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznic na kartkach poczto­
wych do dnia 30 lipca br. (de­
cyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
^łosu Ziemi Cieszyńskiej.’ , 

Rynek 12, 43-400 Cieszyn.
Pomiędzy Czytelników, któ­

rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki za­
mieszczonej w numerze 26 
(80J) z dnia 1. 7. 1973 r.:

Poziomo: wiatr, klips. Dzi­
kie, ekonom, ser, pa, ar, kat, 
wada, Oton. targ, Atos szal­
ka, raszka, sałata, areszt, kor­
don, Rebeka, karmik. Eneasz, 
••'odsyp, nizina, manewr, trzo­
da. Jareml, indeks.

Pionowo: torpeda, rakieta, 
*aika, nilot. wyziew, slogan, 
rata, park. rota. kosz. Dallas, 
Toszek, Gagarin. armator, 
zraz, koza, Oda, Demostcnes. 
Bieszczady. koi, Kopernik, 
Einstein. Orawa, Nydek.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Joanna Baszczyń­
ska z Cieszyna oraz Marla Za 
bystrzan z Dębowca. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

PBZED ttS ITïTY
•Towarzystwo Rolnicze dla 

Księstwa Cieszyńskiego urzą­
dziło wycieczkę do Smiłowic. 
Uczestnicy wysłuchali ra. In. 
wykładu na temat melioracji. 
Gospodarze przyjęli ich Chle­
bem z bryndza i kiełbasą.
• W strumieńskim urzędzie 

pocztowym wykryto naduży­
cia na sumę 40 złr. Dzierżaw­
cę poczty i ekspedytora aresz­
towano.
• Szerzyła sle epidemia cho 

lery. W celach profilaktycz­
nych wydano w języku pol­
skim specjalną publikację, 
która zalecała przeciwdziała­
nie groźnej chorobie przy po­
mocy... środków homeopatycz 
nych. Publikację tę rozprowa­
dziła księgarnia Malika w Cie­
szynie.
• W dniu 15 lipca fstebnę 

nawiedził grad, który spowo­
dował szkody szacowane na 
30.000 złr. Niektórzy gospoda­
rze utracili połowę plonów.
• W Cieszynie odbyło się ze 

branie w sprawie zamierzone­
go połączenia gimnazjów — 
katolickiego i ewangelickiego. 
Przybył przedstawiciel rządu 
w osobie c. h. radcy Grulicha.

ra M ŁATY
• Nad Cieszynem rozszalała 

si- burza. Ulice miasta zamie­
niły się w rwące potoki Zosta 
ło zalanych wiele suteren 1 
piwnic, z których trzeba było 
wypompywać wodę.
• W Brcnnej przystąpiono 

do budowy pierwszej willi 
przeznaczonej dla celów letni­
skowych.
• IV Ochabach odbyły się 

tajne wybory kierownika szko 
ły ludowej. Stanowisko to po­
wierzono Ludwikowi Krzemp- 
ce. Poza nim ubiegali się o 
nie nauczyciele: Rudolf Zu­
bek, Walenty Jusak ł Leopold 
Roik.

W Ustroniu, Wiśle i Isteb­
nej bawili przedstawiciele Set 
mu oraz wojewoda śląski dr 
Schultls. Celem wizyty było 
zapoznanie się z warunkami 
życia mieszkańców. Holę go­
spodarzy pełnili: w ustroniu 
przełożony gminy Lipowezan. 
w Wiśle kierownik szkoły Go- 
szyk. a w Istebnej kierownik 
szkoły Szotkowskl- W tei o- 
statniej miejscowości goście 
obejrzeli m. In. wystawę prac 
Wałacha 1 szkółkę artystyczną 
Konarzewskiego.

Obiad zjadły stołeczi e 1 ka­
towickie znakomitości w go­
spodzie „Na Rogowcu”, gdzie 
bawiły się do późnych godzin 
nocnych, podziwiając mlejsco 
we tańce, wykonywane przez 
Rudolfa Szotkowi kiego, Jego 
córki 1 kilka poważnych gaź­
dzinek.

Nazajutrz udano się na Sto­
żek. Posłowie obejrzeli po dro 
dzc m. in. szałas 1 kosztowali 
mulkl. W schronisku podejmo 
wał ich uroczystym obiadem 

dr Galicz.

IV cieszyńskim basenie kqpielowym można znaleźć ochło­
dę w skwarne dni lata. Oby takich dni było jak najwię­

cej! e Fot.: Tadeusz Kopaczek.

OffDSASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL

-------------------------  10 -------------------------
Potem dodała.*
— Oto masz ode mnie dwa pistoletu, z których żadnym 

nigdy nie chybisz celu; ku temu da->ę ci obuszek, którym 
jedynie a niczym innym zabić cię mogą. Nie wydawaj go 
więc z rąk, bo biada lobie. Ale jak okroczysz ten obuszek 
i zawołasz: .„obřízku miły zanieś mnie tam a tam", to 
polecisz w powietrzu na miejsce, gdzie zechcesz. Gdyby 
cię portasse w karczmie ścigali, przewróć szklankę dnem 
do góry, zostaną wszyscy jak odurzeni i nie przj/jdę prę­
dzej do zmysłów, dopóki znów kto szklanki na dno nie 
postawi; ty możesz tymczasem się wymknąć. Sprawuj 
się zawsze mężnie i pamiętaj, com ci pierwszym razem 
powiedziała.

Potem pogłaskała go i znikła znowu jak duch albo ra­
czej w powietrzu się rozlała. Ondraszek bardzo się tym 
ucieszył, włożył pistolety za pas, wziął obuszek do ręki 
i śpieszył na miejsce wskazane.

Tam stał ledwo chwilę. Prawie dnieć zaczynało i, jak 
starucha rzekła, tak się stało. Wyszedł z laza podstarzały 
człowiek, niosący w każdej ręce worek z pieniędzmi. On­
draszek wyskoczył, nacisnął kurek pistoletu i zawołał.*

— Pieniądze albo życie!
Starzec spojrzał bystro na zbójcę i zawołał;
— Boże, to mój syn!
I padł bez zmysłów na ziemię, Ondraszek poznał także 

swego ojca i przeląkł się. odebrał mu jednak pieniądze i 
zniknął. Po drodze przeklinał babę na wszystkie piekła, 
że go tak podeszła, i przysiągł jej zemstę, co się mu też 
udało, jak się potem dowiecie.

Był to rzeczywiście ojciec Ondraszka, który niósł właś­
nie kontrybucję na zamek frydecki. Na nim popełnił 
pierwszą kradzież lubo się jego osoby nie tknął. Od tego 
czasu stary wójt, pozbawiony zdrowia i sił. usychał wi­
docznie, aż go pochowali. Ciężyła mu bardzo na sumieniu 
wyrodność syna, a wielką winą jego była ślepa miłość 
rodzicielska. Leżąc na śmiertelnej pościeli, prosił Boga, 
aby mu odpuścił i zlitował się nad jego synem, żeby nie 
p tyszedł na wieczne zatracenie.

Towarzysze zmówieni zbierali się jeden za drugim na 
oznaczonym miejscu, aby się dowiedzieć, kto ma być ich 
dowódcą. Przybyli wszyscy. ale z próżnymi rękami, tyl­
ko Juraszek przyniósł kilka piętaków, które wziął bacy 
no sałaszu. Wtem wstąpił między nich Ondraszek ł gdy 
go ujrzeli, wszyscy zdumieli się i zadrżeli z podziwu. Już 
wtenczas był tak ubrany, jak go malują na obrazach i jak
------------- ---------  1C -------------------------
ludzie o nim w pieśni śpiewają, z której jeszcze tyle pa­
miętam;

Oj! Oj! Oj!
Gdzież Ondraszek miły, 
Cóżeście zrobili?
Ze cię bóg tak strestał (skarał), 
I nigdy nie przestał, 
Któż ci tak podesłał?
Gdzie sę twoje szaty?
Gdzie twój łańcuch zloty? 
Gdzie sa pasowany, 
Husar prymowany, 
I kabat czerwony?
Gdzie pasy bogate 
I janczary zlo'e? 
Gdzie sa nogawice 
1 irebrne babice. (haczkł, haftki) 
Białe rękawice?
Gdzie masz czyżmy żółte, 
Przy nich wstążki złote, 
Gdzie strzępki świecące, 
Podkówki iskrzące 
Ostrogi brzęczące?
Gdzie jest twój karabin. 
Któryś celnie nabił, 
Gdzie są twe naboje. 
Pistolety twoje, 
I te noże twoje?
Gdzie cedrowa flinta?

dzie wspaniała pinta (szklanka), 
Obuszek misterny, 
Z których miałeś siły. 
Nasz Ondraszku miły?
Gdzie test twoja głowa. 
Piękna kędzierzawa? 
Gdzie twe włosy śliczne. 
Rumiane oblicze. 
Usta koraliczne?
Oczy jako strzały, 
Ręce jako skały. 
Nogi twoje silne 
W ucieczce niemylne, 
Gdzieże się podziały"

Gdzie twa umiejętność?
Gdzie siła i zręczność? 

Gdzie śmiałość takiego 
Dowódcy mężnego. 
Jak sokół wartkiego?

Już jest wszystko darmo, 
Wojsko rob. larmo, 
I już widzieć ogień. 
Każdy z swoim kon'im. 

Idźcie z Panem Bogiem!
Zt ije się, że piosenkę tę dopiero po śmierci Ondraszka 

złożyli, ale możecie sobie pomyśleć, że gdy w takim ubra­
niu, ,iak o nim śpiewają, między swoich towarzyszy wstą­
pił, niemal wszyscy na kolano przed nim upadli i gdy im 
pokazał złoto i srebro, dopiero co ojcu zabrane, zaczęli rzu­
cać kapelusze w górę ■ wybrali go za swego dowódcę.

Jednakże wiedział dobrze, że mając z taką dziką chasą 
prowadzić rzemiosło, musi przede wszystkim zapewnić 
sobie najzupełniejsze jej posłuszeństwo. Dlatego musteli 
mu zaprzysiąc wszyscy, że na słowo wykonywać będą 
we wszystkim jego rozkazy i nikogo nie złupią, oprócz 
lego, na kogo on ich pośle.

Po złożeniu przysięgi wypytywał każdego z nich, jak 
się im na teracniejizej wyprawie powodedo; usłyszawszy 
zaś, że Juraszek obrał ubogiego pastucha na sałaszu, 
chciał go zaraz zastrzelić, ponieważ sam pierwej ślubował, 
że na ubogiego ręki nie położy. Darował mu jednak, bo 
drudzy wszyscy za nim prosilt i przyrzekli mu uroczyście, 
że żadnego uboniego nigdy nie pokrzywdzą, tylko boga­
czom ubierai będą, czego im nadbywa, i tale będą się 
żywili poczciwie.

Takim sposobem Ondraszek stał się dowódcą zbójców.
Od tęgo czasu coraz częściej pojawiały się wieści o na­

padach łupieżczych. Opowiadano, jak tam lub ówdzie 
obrano Żyda albo bogacza jakiego. Pierwszą znaczniejszą 
wycieczkę przedsięwzięła ta banda do zamku pana baro­
na Mcrklowskiego w Błędowicach, lecz im się nie udała, 
bu towarzysze Ondraszka jeszcze nie byli wprawni w rze- 
mio le swoim, a podobno przeszkodziła im niepogoda, 
gdyż ich burza wysl.aszjła Za to lepiej miało się im 
udać na zamkach w Szymbarku, Raju > Dębowcu. Może­
cie sobie przedstawić, jaka trwoga panowała odtąd po 
zamkach.

c.d.n
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Zakończyła się gorąca 
batalia o studenckie indeksy

ZAKOŃCZYŁ SIĘ GORĄCY, prawie półtora mie­
siąca trwający okres egzaminów we wszyst­
kich wyższych uczelniach kraju, w tym rów­
nież w Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cieszy­

nie. Do egzaminów na filologii polskiej, wychowaniu 
muzycznym i historii przystąpiło 269 dziewcząt 
i chłopców. Wyniki były znacznie lepsze aniżeli w ro­
ku ubiegłym, zwłaszcza w zakresie przedmiotów 
teoretycznych: historii, teorii i metodyki nauczania, 
lektoratów, jak również gry na instrumentach mu­
zycznych.

Do egzaminó.w wstępnych 
przystąpiło 233 kandydatów 
na 3 kierunki nowo powsta­
jących 4-letnieh studiów ma 
gisierskich Na wychowanie 
muzyczne zgłosiło s-tę na 4P 

wolnych miejsc 58 kandyda­
tów. czyli 1.45 na 1 wolne 
miejsce: na wychowań e plas 
tyczne aż 80 na 40 wolnych 
miejsc, czyli 2 kandydatów 
na 1 wolne miejsce, zaś na 

pedagogikę pracy kulturalno- 
oświatowej na 60 wolnych 
miejsc zdawało 95 kandyda­
tów (1.53 na 1 wolne miej­
sce). Nie wszyscy zdajacy 
kandydaci wvczei pali limity 
na poszczególnych kierun­
kach. Na wychowanie mu­
zyczne zdało tylko 38 kandy­
datów, na wychowanie plas­
tyczne tylko 24, na pedagog! 
kę pracy kult.-oświaiowej — 
56. Pozostałe zajęte zostaną 
przez kandydatów do inny< h 
wyższych uczelni, którzy zda 
li pomyślnie egzamin. Tak 
więc dodatkowej rekrutacji 
ani tez egzaminów wstęp­
nych w Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie j'i. 
hie pędzie.

(< I*,G  DALSZY N A STrT»T.

Z cyklu: NASZE DZIECI
4-letnia Lucynka Berqiel /est wielką miłośniczką zwierząt.

Dzieci z Francii
poznają Polskę

ÜD KILKU JUŻ LAT w 
pieknei Szkole Podsta­
wowe! w Wiśle - Głcb- 
çaeh wakacvjnegi wy­

poczynku zažvwaia d eci Po­
laków z Francji- W i » u bie­
żącym przez całv miesiąc (od 
2 linea do 2 sierpnia) prze­
bywa tu 50 dziewcząt z pół­
nocnej Francii, głównie z o- 
kregów Pas de Calais. Lille, 
Oignes. Richebourg, Sa to 
przede wszystkim uczennica 
szkół średnich, w wieku od 
14 do 18 lat, pochodzące w 
przeważającej mierze z pol­
skich rodzin robotniczych.
(CIĄG DALSZY NA STR. SI

UROCZYSTY PRZEBIEG LIPCOWEGO ŚWIĘTA
KONCERT w TEATRZE

Z OKAZJI Święta Onro- 
dzenia Polski odbył się 
w dniu 19 lipi a br., w 
Teatrze im Adama Mic 
kiewicza w Cieszynie uro­

czysty koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Pań­
stwowej Filharmonii Śląs­
kiej w Katowicach.

Przed występem orkiestry 
w imieniu Powiatowego i 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu przybyłych 
na uroczystość, w t> m rów­
nież gospodarzy miasta i po­
wiatu z I sekretarzem KP 

. PZPR — Janem Chodurą. 
przewodniczącym Prez. PRN 
— Henrykiem Gorgoszem, 
przedstawicieli stronnictw po 
litycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, 
delegację z Czechosłowacji z 
1 sekretarzem KP KPC w 
Frydku-Mistku — Janem Szi 

■ gutem oraz mieszkańców Zie 
ir.i Cieszyńskiej przywitał 
przewodniczący Prez. MRN 
w Cieszynie — Jan Kulig. 
Wygłosił on też okolicznnścio 
we przemówienie, w’ którym 

I podkreślił przełomową rolę 
Manifestu Lipcowego PKWN 
w dziejach polskiego narodu 
oraz wskazał na osiągnięcia

Polski Ludowej w 29-le< iu 
jej istnienia.

Po części oficjalnej orkie­
stra Państwowej Filharmonii 
Śląskiej pod dyrekcją Czesła­
wa Płaczka wykonała utwo­
ry polskich kompozytorów 
m. in. Stanisława Moniuszki, 
Edwarda Czernego, Ludomira 
Różyckiego, Ignacego Pade­
rewskiego, Bogusława Klim­
czoka uraz kompozytorów ro 
syjskich i radzieckich: Piotra 
Czajkowskiego i Arama 
Cha 'zatunana.

W tym też dniu odbvło się 
spotkanie aktywu społeczno- 
gospodarczego powiatu i mias 
ta Cieszyna z przedstawicie­
lami zaprzyjaźnionego z na­
mi regionu frydecko-mistec- 
kiego. Podczas spotkania do­
konano wymiany dośw iad- 
czeń, przedstawiciel władz 
naszego regionu prz, .stawi­
li ogólne założenia dalszegc 
rozwoju Ziemi Cieszyńskiej 
i jej powojenne osiągnięcia, 
zaś goście poruszyli najważ­
niejsze p”oblem' życia spo­
łeczno - gospodarczego swo­
jego regionu, przekazując na 
koniec serdeczne pozdrowie­
nia wszw.tkim mieszkańcom 
Ziemi Cieszyńskiej z okazji 
Święta < idrodzenia. (z)

Moment dekoracji funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej.

Odznaczenia i awanse
ZGODNIE Z TRADY­

CJĄ. w przeddzień lip­
cowego święta, zasłużo­
nym funkcjonariuszom 

Milici: Obywatelskiej wrę za 
ne są odznaczenia oraz awan 
se do wyższych stopni.

W uh. piątek dnia 20 bm. 
r. udziałem gospodarzy regio­
nu. I sekretarza KP PZPR 
Jana Chodury oraz przewod­
niczącego Prezydium PRN 
Henryka Gorgosza. w Komen 
dzie Powiatowej MO c Ibyła 
się skromna uroczystość, w 
czasie której Krzyżami Zasłu

gi odznaczeni zostali — zło­
tymi: st. sierż. Jarosław Bar 
na. st. sierż. Alojzy Ko -ie- 
rsyński, por. Brunon Siedlok. 
por. Romuald Wysłrch ora" 
st. sierż- Erwin _Zvłn. zaś 
srebrnymi: st. sierż. Vincen­
ty Brachaczek.

Do stopnia porucznika a- 
wansowany został ppor Jan 
Fołtyn, zaś do stopnia podpo 
rueznika plut. Jan Jawor­
ski oraz sierż. Józef Kozieł. 
W imieniu odznaczonych i a- 
w„nsowanv?h podziękował 
por. Romuald Wysłych. (tk) 

Wpisani

Oddany do użytku dom nauczyciela w Górkach Wielkich.

Przekazano do użytku 
domy oraz obiekty

użyteczności publicznej

JEST JUZ AÍEI.OI.ET- 
WIM zwyczajem przeka­
zywanie do użytku w 
przeddzień święta Od­
rodzenia — 22 Lipca, no­

wych obiektów oraz waż­
nych dla społeczeństwa in­
westycji.

Okazały dom nauczyciela 
oddany został do użytku 18 
bm. w Górkach Wielkich. 
Jęgo budowę, realizowaną 
systemem gospodarczym, 
rozpoczęto 5 lipca 1971 ro­
ku. Ogólny koszt obiektu, 
w którym zamieszka 6 ro­
dzin nauczycielskich, wy­
niósł prawie 1.5 miliona zło­
tych, z czego 1.190.900 zł po­
krytych zostało z kiesy Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów, zaś 
300.000 zł z funduszy pań- 
stwow ýah. Niektórzy nau­
czyciele góreccy przepraco­
wali przy budowie 15.000 
gottein.

Oddany w Górkach Wiel­
kich don. nauczyciela roz- 
wiaże nie *vJko  problem 
braku mieszkań dla kadry 
pedagogicznej miejscowej 
szkoły, ale umożliw'! rów­
nież. powiększenie miejsco­
wego przedszkola, w któ­
rym cześć pomieszczeń zaj­
muje jedna rodzina nauczy­
cielska.

W uroczystościach przeka­
zania do użytku ęóreckiego 
domu nauczyciela uczestni­
czyli gospodarze regionu: I 
sekretarz KP PZPR Jan 
Chodura oraz przewodniczą­
cy Prezydium PRN Henrvk 
Gorgosz. Kierownikiem bu­
dowy była inż. Wanda Ki­
szą zaś silą moton-czną 
Snołecziiego Komitetu Bu­
dowy jej ojciec — Karol Ki­

szą, emerytowany ebei nie 
dyrektor miejscowej S koty 
Podstaw-owej. Zwierzchni­
kiem brygady wykonaw­
ców, którym należą się sło­
wa uznania za wysoką ja­
kość oddanego do użytku 
obiektu> był Emil Szewczyka 
któremu gospodarze regio­
nu wręczyli dyplom uzna­
nia (na zdjęciu). (tk)

Kolejny dom nauczyciela 
oddany został do użytku w 
Skoczowie dnia 19 b.n. Wy­
budowano go obok Szkoły 
Po- stawowej nr 3, kosztem 
l.ano 1)00 zł. W budynku znai 
dUje się 9 mieszkań, z któ­
rych 6 przeznaczono dla na 
uczycicli a 3 dla lekarrr 
wykonawcą obiektu było 
miejscowe MPGK. natomiast 
fundamenty budynku wyko­
nane zostały w czynie spo­
łecznym, wartości iaO.OOn zł.

Na kilkę dni przed Lipco­
wym Swiętżm ukóńci ono U 
Skoczowie budowę domu 
handlowo - usługowego przy
al. Mickiewicza. Inwestorem 
jest Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Wspólnota”, zaś wj ko- 
nawca załogi Kombinatu B 
dowlanego ..Beskid”, którym 
należą się słowa uznania za 
dobrą organizacje pracy oraz 
skrócenie c- kin hudowy o 2 
miesiące! W ibiekcie urzą­
dzonych będzie szereg skle­
pów. bar mlecżno - garma­
żeryjny. świetlica oiaz biu­
ra siedziby ..Wspólnoty”.

do »Księgi ludzi Zasłużonych«
Uchwałą EGZEKÏ TY- 

WY Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w 
w Katowicach, z oka­

zji Święta Odrodzenia Pol­
ski wpisani zostali w roku 
1973 do „Księgi Ludzi Za­
służonych”. szczególn e za­
służeni dla wszechstronnego 
rozwoju województwa kat >- 
wickiego działacze spolecz- 
no-poutvezni i kulturalno- 
oświatowi, wśród których 
znaleźli się również działa­
cze znani z zasług dla Zie­
mi Cieszyńskiej: Janina 
Marcinek — działacz kultu­
ry. kierownik Klubu Pra­
cowników Handlu i Spół­
dzielczości w Cieszynie. Ka­
zimierz Popiołek — nauko­

wiec. organizator Uniwersy­
tetu Śląskiego w Katowi­
cach, członek rzeczywisty 
PAN. Emil Sikora — bryga­
dzista w Fabrvce Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszvnie. zasłużony racjo­
nalizator produkcji. gen. 
Jerzy Ziętek — członek Ra­
dy Państwa, nrzewodnicza- 
cy Prez. WRN w Katowi­
cach. Budowniczy Polski Lu- 
dowej oraz pośmiertnie: Jó- 
zei Ligęza — działacz kul­
tury. wieloletni dyrektor 
Mul eum Górnośląskiego w 
Bytomiu i Stanisław Ski­
biński — zasłużony działacz 
polityczny, sekretarz Com:- 
tetu "Wojewódzkiego PZPR 
w Katowicach.

(CIĄG DALSZY NA STR. SI

Andrzej Gaszek (drugi z lewej) wita przedstawicieli władz 
przybyłych na otwarcie przystanku PKP w Bladnicach.

■si lEkkemyśIność ludzi naraża ich życie oraz mienie H W wiślańskich zakładach gastronomicznych bez zmian H

Piesek .położył uszy po sobie". Znak to. że jest czujny i ni­
kogo nie dopuści w zasiąg lancucha u ktö'ega test uwiązany 
Tym samym nikt nie doidzie — nawet vv razie potrzeby — do 

sprzętu gaśniczego „strzeżonego" przez czworonoga.

Kolejny rajd z ekipą 
akcji „PORZĄDEK”
TYM RAZEM terenem penetracji zespołu kon­

trolnego akcji „Porządek" była Wisła. Ludzie 
lekceważą niebezpieczeństwo na każdym 

kroku, nie troszczą się nie tylko o mienie spo­
łeczne. ale także własne. Wicie do życzenia pozo­
stawia stan sanitarny, szczególnie obiektów gastro­
nomicznych. Oddajmy jednak gtos faktom.

Na Nowej Osadzie w go­
spodarstwie Andrzeja No- 
gaw-zykn (nr domu 700) u- 
rtndzono • wnrs'taty stolar­
skie Spółdzielni lisługowo-

Wpbeórczej Kółek Rc’ni- 
czych. Ich kierownikiem jest. 
Jerzy ' Cieślar z Malinki. W 
warsztatach brak sprzętu ga­
śniczego, bowiem przeniesio­

ny został... do centralnego 
punktu, usytuowanego na 
zewnątrz. Sprzęt rzeczywiś­
cie znajduje sie w komple­
cie, co zawdzięczać należy 
groźnemu... brytanowi, bro­
niącemu dostępu do gaśnic, 
bosaków. łopat i pojemników 
z piaskiem.

Powierzchnia warsztatowa 
„powiększona" została o do­
budowana drewniana wiatę, 
pod która składa sie nie tyl-
(CIĄG DALSZY NA STR. Ï)

Taki widok pod drewhianą wiotą zatrwożył członków komisji 
kontrolne) akcii „Porządek". Nie wzrusza on natomiast gospo­
darza ani też zwierzchników Spółdzielń- Usługowo Wytwórczej 

Kółek Rolniczych, któro ma tu worsztot stolarski.

0
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3 posterunki MO podniesione 
do rangi komisariatów

Uwzględniając społeczne za­
potrzebowanie oraz głosy opi­
nii oublicjńt) władze >odję»y 
de'-yzjç, zgodnie z ki 5rą do- 
tyci.czasowi posterunki Mili*  
di ObywatehMaj w Skoczo­
wie. Ustroniu oraj Wiśle pod­
niesione zostały do rangi ko­
misariatów.

Koro fndantuml utworzonych ‘ 
komisariatów rt ...nou ani zo­
stali: w Skoczowie por. Stani­

sław Stefek, w Ustroniu por. 
By’ tard Danklev'icz, à w Wi­
śle por. Wladyslaw Fex.

W komisariatach zwiększo­
ne zostały 0b5a-.lv osobowe, 
dzięki czemu utworzono gru­
py funkcjonariuszy dzielnico­
wych oraz stanowiska opera- 
cyjno-dochodzeniowe. Komi­
sariaty dy iponuja samochoda­
mi osobowymi oraz motocy­
klami. (tk)

WtfMDKi
KRA

OŽARV
SKUTKI WVMU8Z 1NIA 

PIERWSZEŃSTWA
W [eątkowleaoh dnia 14 tzn. ne- 

s tlln iderzenk dwóch motoc-rkll. 
Jadący tia „jawie” Fe-dyi.and 
Wróbel z Kostkou e wvmw” pl-r- 
v z sńrtw >. skutkiem i cno ederzył 
aie z jadęcytn również .Jawa" Bo­
tes! iwer . ..dersklm t Di t.owea. 
Choć motocykle zott-ły doić araez 
nie uszkodzone. Ich ki'»-owcy wy­
sraj z wypadku bez czwanku.

Podobny w przyczynach wypa­
dek miał m.efaoe tego sa ę-.go 
dnia w Mrlaz^wi-. Franclacek 
Chojnacki z Cieszyna, Jadący „Ja­
va” wymunł n. . w«zenatw^ prze­

jazdu 1 zd-rryl „lę z motocykl s g 
St-nislawem Płodzleniem. Choj- 
naek- bio z oorcżenlant olała prze 
wieziono do szpitala.

CZOŁOWI ZDERZENIE

Dnia 18 bm. a Kaczycach Gór­
nych jadacy motorowerem Cze­
si Kuc.,«,-czyk zajechał drogę 
motocykliście Tadeuszowi MoakwJ- 
kowl. r wyniku czego doszło do 
czoło. j| o zderzenia obu połaź- 
dó" Kucharczyka pogotowia prze 
wkslo do szpitala.

3-LETNI CHŁOPCZYK 
POTRACONY PRZEZ 6AMCCHOD

Pozostawiony bez oplelc osób do 
rosłych s-tetnl Roman Zertke z 
Wilkowic, wbiegł nagle no d orą 

1 «otręcony został przez samochód 
cwob-wy „fiat iMn”. Wozem tým 
kierował wad iw Sikora ze Sko-

Kto zgubił zegarek?
. S| rżą » MO Alfred Burian w 
czasie mrtrolu w dniu 14 bm. w 
pobliżu restauracji Pad j.słzta- 
naml” w Cieazyme-Paetwtskach, 
znalazł zegarek

EgubĄ możną odebrać w B- trze 
Rrec-y Zr., 'ezlrnych w Prezydium 
MRN w Cieszynie (R. fisz, II pię­
tro). (tk)

ezowa zsi‘ wypadek wyórrzył się 
w Od ibaoh dnia 13 bm.

NASTĘPSTWA 
NIEOSTROŻNEJ JAZDY

Usllujs, e wyprzedzić autobus, 
■Trowidzący „warszawy” Broni­
sław Bu ęzyt z Brrezówfct nie rjt- 
lał w por zah >mować I uderzył 
w tył w>lowánéj prŁJZ autokar 
przyczepy V'"’padv' m'ał miej..ce 
w Ha: łachu dnia 18 bm. Rannych 
w wypadku na szczęście nie by! i>, 
natomi M Bronisław BuTe-.yk 
ukairny został mrndatem za nle- 
oatrozn, jazdę.

ROWERZYI TA ZDERZYŁ SIĘ 
Z SAMOCHODEM

Z Jadącym z Wisły-Czarnego w 
g&ę KuKt'nnxl samochodem oso. 
bowym „hltm-inn" zderzył się 
wrt ek nieostrożnej Jízdy rowe­
rzysta Tadeusz B; rubosz, zamiesz­
kały w Cleszynle-Kresnej. Karne­
go w wypadku rowerzj~.tr po [oto- 
wie prz ' teslo do szpitala. Wypa­
dek zdarzył się dnia 16 bm.

KAŻDE KŁAMSTWO 
WYJDZIE NA JAW

W 1 rębnej dn’a 14 ł m. wyda­
rzył się dość ar- „ty wypadek. Ja- 
daca na motocyklu w charakterze 
pt azcr_ zor._ Wlady iława Macosz 
ka spadła n-Jw.docznioj z pojazdu 
i doonaża dotkliwego potłuczeni i 
głowy. Macorzek usltujęa ukryć 
wypadek, przewiózł ranną tonę do 
d< iu, po czym wezwał pogotowie, 
twlerdzęe. jakoby spadła z dn M - 
ńj Przewieziona do szpitala ko- 
e.eta zmarł: w dniu nas tepnwm. 
Trwa dochodzenie w celu ustale­
nia okoliczności 1 przyczyn z ii»t- 
nlalego wypadku.

TRAGICZNY FINA/. 
„KAWALERSKIEJ J> 2 DY”

Na ulicy Armii Ludowej w Cie­
szynie dniś ISbrr. Jadęce z nie­
bezpieczna rzybkośclą „war-zawa” 
kierowana przez Franci», ka Nowa­
ka, n niewielkim łuku uderzyła 
w -rrydrotxií drzewo po czym 
trzykrotnie ..przekoziołkowała" 
przez dach. Klei w< «»moehodu 
poniósł śmierć na miejscu .lato 
miast pasażer Mleczy ław Troaat k 
(również zamieszkały w Clr nynte) 
doznał Jedynie lekkiego ot aro’ 
r -skórka, Jilwmm trefem nie 
„tłukła się też butelka z._ wódkę.

SPŁONĘŁO IM KG SŁONINY t

w masarni Gm'-nneJ Spółdzielni 
w Chybiu, dnia 10 bm. w czas. i 
n>'jr.;ie1ętne go wędzeni-, . płonęło 
ok. 100 kg łonlny. (tk)

Kogo oszukał ?
Ostatnio w Ciet tynle powiecie 

działał n’ejakt Edwai d S atańskl, 
syr) Stanlsłi wa I Jó«(y uiodz my 
ii listopada 1028 roku, zamieszkały 
przy ul. Krzywej nr Z w Garda, 
wicach.

Edward Szatański — ńll ni< 
praculący — pod pozorem moř­
ili jsa dostarczania pottuklwa- 
nyi.h m-urlałów budowlanych, 
wyłudził u m|e!„-kni eów naszego 
regionu znaczne kwoty pieniężne.

Komenda Powiatowa Minc i Oby 
watelskiej zat-zymała c custa I 
obecnie prowadzi prtcclwk', nie­
mu dochodzenie. Uprasza się po- 
-zkodO”'_nyeh o zgł- zanle się u 
oficura dyżurni O KP MO w Cie­
szynie przy pl. Wolności, pokój 
nr 1. (U;

WTOREK, U LIPCA

13.28 Wiadomości. 13.10 Program 
sp< r‘owy. 18.00 :'.a wody lekkoatletycz­
ne 1SRR — USA. 18.13 Program roz­
rywkowy. 18.45 Donrmocka. 10.00 
Wiadomości. 10.30 Festiwalowy nu o- 
bus. II .51 Z ikoehany szpieg — film. 
30 15 Światło cr-irnel świecy — przy- 
C'lowy film NRD. 21.05 wiadomości. 
21.30 Przędziwo. 31.55 Muzyka z Rai 
pirium.

ŚRODA, U LIPCA

18.00 Wiadomości. 10.03 Ćwiczę, ćwi­
czysz, ćwiczymy. 18.35 Z Festiwalu 
Młodzieży Czechosłowackiej. 1L20 
Ak’ualnoOcl. 17.33 Demon Imp dilrti — 
bułg. senni telewizyjny. 18.45 Dobra­
nocka. 18.W Wiadomość*  1*30  Maga- 
»_ n rolniczy 20.00 Polowanie na mę­
ża — tranc. komedia filmowa. 2J go 
Wladomo-d. 21A5 Ten umie... 21.00 
Portret prof. J. veselkl. 33.40 L kurz 
i wy. 23.30 Dno i na przestrzał.

CZWARTEK, 38 LIPCA

8 30 W idomo*-  ?. 0.08 Siódma ręka
— inso. telewizyjna. 10.03 Złote gody
— czeska k zmedla (Umowa. 18 13 W a 
domoścl. 161; Z Festiwalu Mlodzlely 
Czecho łow-ckle.  17.00 Młodym: .>c»y- 
rna. 18.00 Poci łi rodzinna. 18 40 D

*

b łoeki . 18 50 Jaka będzie pogoda. 
18.00 Wladomnsct. 18.33 Reportaż z 
Kuby. 20.00 Rytmy kubańskie. 20.40 
Szkiła dla wiejskich dzte^Lzęt — k.i- 
bański film dokument. 21.00 P> rtre*  
kubańsk.,gr malaria: Rene Porto- 
ea. ,aro. 21.20 wiadomości. 21 »0 Ro­
dzina Koelublńsklc h — film radziec­
ki. 33.13 Nauka i technika ZSRR. 

PIĄTEK. 37 LIPCA

13.03 Wiadomości. 15 *0  Zoologiczne 
zbiory muzealne. 18.03 Kubański pro­
gram sportowy. 16.20 Współpraca nau­
kowo-techniczna z ZSRR 16.50 Ludzie 
1 zwierzęta. 17.43 wiadomości. 18.00 
Prtgrrm muzyczny. 18.45 Dobra­
nocka. 18.00 Wiadomości. 10.30 Czy 
przeżyję rok 20007 20.00 B"ło nie 
było 20 33 Barbarka — mikrokome 
dla J. W»sylhovskle~o. 21.13 lyiado- 
moścl. 21.40 Uciekinier — amerykań­
ski serial telr viz. 22.30 Ciekawoctkl 
ze świata] 22.43 Muzyczny program 
rorry”* ^owy.

SOBOTA, 28 LIPCA

8 20 Wiadomość.. 8.30 Program woj­
skowy. 8.20 Prorok rak — In .enlza- 
cja ba ki 10.23 Sv la‘lo czarnej świe­
cy. 13 i>0 Wiadomości. 13.35 Sportowe 
popotuanie. 17.50 Wiadomości. 17.51 
Sprytniejszy wygrywa. 18.45 Służba 
kryminalna poszukuje. 18.00 Wiado- 
mośi 1. 18.45 Nad listami telewidzów 
20.00 My. zagubione dziewczęta — 
film ezeskl. 21.15 Wiadomości. 21.70 
Bramki, punkty, sekundy. 21.30 Pro­
gram estradowy. 23.05 Niewolnicy 
jeszcze *”ja — film włosl.l.

NIEDZIELA, 83 LIPCA

8.30 wiadomości. 0.33 Bajki 1 baśnie. 
10 "I Mój przyjaciel delfin. 10.28 
SfRerć w górach — serial telewizyj­
ny. II.U Promenrda muzyczna. *1.30  
Program rpr~towy. 12.00 Niedzielny 
magazyn. 12 30 wiadomości, tiss 
Sportowe ponoiudnle. t6.5B Wiadomo­
ści. 17.00 To był czert muz”z — bio- 
er ’lczny film. 18.40 Dobr močka. 10.00 
W adomości 18.33 Bramki, punkty, 
sekundy. 18.30 Chwila poezji. 20.63 
Zycie Edwarda H króla Anglii — 
nrred tt. teatralne. 22.10 Wiadomości. 
22.33 Grl Jerzv llrmal.

PONIEDZIAŁEK, 38 LIPCA

17.10 Fa.r Olay 16-On Muzyka ozryw- 
kowa. 10.30 Piwowar w H jrbarzoï le. 
20.00 Dalej lak po maśle. 21.43 Na bu­
dowach pięciolatki.

Rola i zadania
Frontu Jedności Narodu

tematem posiedzenia PK i MK FJN

Whistoryc; ne) sali daszyńskiego ratusza odbyło się 
we wtorek, dnia 17 lipca br. wspólne posiedzenie 
Powiatowego i Miejskiego Komitetu Frontu Jedno­

ści Narodu, którego tematem było określenie zadań 
I roli Frontu Jedności Narodu na naszym terenie w świetle 
uchwał Biura Politycznego KC PZPR.

Zasadniczy referat wygłosił ni 
posiedzeniu sekretarz KP PZPR w 
Cieszynie — Stanisław Ząbek, w 
którj m wsz-ehstronnie omówił ro­
lę FJN m. in. w dziedzinie wycho- 
wan.a młodzieży, aktywizacji -."•cia 
społeczno-kulturalnego, w organiza­
cji i koordynacji cz mów społecz­
nych jak równu i z luania F-iN w 
brodo” iskach wiejskich, m. In. w 
zakresie w pólpracy z Radami 
Gminnymi i aktywizacji produkcji 
rolnej. Referat o zadaniach i -oli 
samorządów mieszkańców wygłosi­
ła na pojedzeniu sekretarz Prez. 
MRN w Cieszynie —- Anna S:io 
nowska, zaś w dr.-kusji zabierali 
głos: prazjs PK ZSL - Jan Hnsar 
na trmat roli FJN w środowisku 
wiejskim; przewodniczący Prezy­
dium PK SD — I ranclszel- Rychlic­
ki o potrzebie rozwoju usług 
i drobne i wytwórczości: przewod­
niczący F.rdy Powi itowej F dera- 
cji Socjalistycznych Związków

Młodzieży Polskiej •— Ben ds * 
Siekierka o współpr icy organizacji 
młodzieżowych g FJN.

Na posiedzeniu podieto też uchwa­
łę, zwracają ‘ 3ię z apelem do spo­
łeczeństwa powiatu i miasta Cie­
szyna o pełni zaan^bżow inla w 
realizację zadań wytyczon; ch przez 
Biuro Polityczne KC PZPR dlii 
Frontu Jedności Narodu.

Podczas posiedzenia PK i MK 
FJN wręczono t„.czególnle zasłużo­
nym w realizacji idei Społecznego 
ćunduszu Budowy „'kół i interna­
tów dyplomy uznania. Zbierowy 
dyplom dla zakładu i jego pneow- 
ników przyznany zo tał Fabryee 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie. Poza tym kilkar .Ście za­
służonych w tej akcii działaczy o- 
trzymało dyplomy indywidualne.

Ze S Iqs ka 
do Algierii i Maroka

Ncedi wno udała aię do Afryki, w 
celach naukowo - badawczych, kil- 
kuo obowa gr-ipa studentów histo­
rii i biologii Uniwersytetu Śląskie­
go. Opiekunem naukowym wypra­
wy je t ht'tocyk mgr Andrzej To­
pai, nalomila klero zni' iem tech­
nicznym — cieszyniak, student V 
roku Wydziału Techniki USl. An­
drzej Wuituła.

Trasa ekspedycji wynie tdr 18 tys. 
km i prowaó.ii przez szereg krajów

europejskich do Algierii i Maroka. 
Biolod :y zajmą się m. in. badaniem 
okazów faut,y Morza Śródziemne­
go, zaś historycy — dziejami repu­
bliki Riffu Ab dcl - Krlma oraz hi 
stor.ą walk rewolucyjnych w Ora­
nie.

W sfinansowaniu akapedncji po­
mocy udz.elilo szereg cieszyńskich 
zakładów pracy, m. in. TERMIKA, 
Fabryka Mas.,» i Narrędzi Elek­
trycznych, Cementewnia „GOLE­
SZÓW*  i „POLVID”. (r)

Niepoprawny
DtôÉa kryminalista

U
pófnvch godzinach wle- 
1 czarnych, dnia 8. 12. 1872 r. 
patrol milicyjny zauważył 
w szyblt okna wystawowe­
go sklepu „Konsuniu Ro­
botniczego'*  przy ul. Sło­

necznej w Cieszynie duży otwór. W 
czasie oględzin stłuczone.*  szyby 
funkcjonariusze spostrzegli, że wew. 
nątrz lokalu sklepowego czołga się 
po posadzce Jakiś oso) ,ik. Werw my 
do wyjścia osobnik ten wydr tał się 
na zewnętrz przez wyblb okno wy­
stawowe. Włamywaczem okazał się zna 
ny krj-mlnallsta, 20'etnl stintsłnw 
Rutkowski r Koncz’ c Małych. Dzlęk] 
opeiatywnemu dzi .laniu organów 
MO wymieniony zdi.tyl jym razem 
skra jć z lady ki. 'pow“1 Jedynie drob­
ny bilion w kvfocle 142.— zł. choć w 
kasie pancernej znaldowjia się. po­
chodząca z utargu gotówka w łęc-nej 
-umie 11.800— zł.

Przyłapanemu na gorącym uczyn­
ku nie pozostało nie innego Jak przy 
znać się w pelisl do zarzu’'*...ago  n.u 
czynu.

w trakcie postępował, a kumo- 
przygotowawczego okazało się, że 
aresztowany doputdl się włamania w 
warunkach rer-dyy, gdy i w nie­
spełna ' trzy miesi ce po odbvdu o- 
rzeczonej przez Sad Powi itowy w 
Cieszynie 3-letn£e1 kary pozbawienia 
wolnośd za tego samego rodzaju 
przestępstwo uprzednio zaś. za ra­
bunek St. Rutkowski został skazany 
wyrokiem Sądu Powiatowego w Dą­
browie Górniczej na karę 2 lat po­
zbawienia wolnoLd. która również 
odbył w esłośd. Niezależnie od po- 
wyżtze-o. wyrokami Sadu Powiato­
wego w Cieszynie I Wodzisławiu SI. 
wymieniony byt skazywany na karu 
pozbawienia wolno4d za znęcanie się 
nad własna żona oraz naruszenie me 
tykalnoścl delà tnej innej osoby.

w czasie odbywania ostatniej kary 
w Zakładzie Karnym w Oleśnicy, 
specjalista — psychiatra stwierdził u 
stosunkowo Jeszcze młodego, lecz no­
torycznego przestępcy, przewlekły 
alkoholizm.

Za włam inle do sklepu „Konsumu 
Rbot.nlezego" 1 kradzież 146,— zł 
ięo powiatowy w Cieszynie skazał 

St. Rutkowskiego t.a 3 lata 1 6 mie- 
slęcy pozbawienia wotn >śc. O' iz 
“i~^wnę 1.300,— żl a ponadto zarzą- 
d: 1 od niego tytulen naprawień, i 
wyrządzonych szkód na rzeez wss 
„Konsum Rob itnlczy" w Cle—:ynle 
k "’otę 1.575.— zł. a na rzecz D 5U Od­
dział w Cieszynie kwotę 4 "* ‘0.— xl z 
8 orne, odsetkami Niezależnie oó po­
wyższego oskarżony został iboiążony 
kcsrtys.il postępowania 1 opłatami.

W uzasadnieniu wyroku Ł,'d 
twierdził, te oskarżony lest osobni­

kiem całkowicie wykolejonym które­
go Jedynie zdeevdowana .enrnla ka­
rna i odseparowanie nl dlirtazy okres 
0<l reszty snoł« ereństwa może w przy­
szłości poi istmnać od ponownego 
powrotu na drogt prre-tepczo,»ci.

Skazany nie chclał się Jeo.iak po­
godzić i »g argumentacją I od wym- 
kj Sadí I Instancji wniósł ewlzlę. 
w kto J m. In. utrzymywał, że orze- 
crona kara fett lewsp, łmiernt” -v” 
soka w stosunku no popełnionego 
czynu.

Sprawa St. Rutkowskiego znalazła 
etę więc oatatn.o ponownie na wo­
kandzie sącowej. Ucz tym razem w 
Sądzi Wolewcdzkim w Katowicach.

Sąd n Insfancjl po "onownym roz­
poznaniu całokształtu sprawy utrzy­
mał w mocy zaskarżony wyrok I ob­
ciążył skazancio opłata sądów; za 
drugą Instaneię oraz kosztami postę­
powania rewizyjnego.

Wyrok jest więc piawomoeny 1 o- 
atateczny.

HENRYK ZALESKI

Na takich „laikach" spali u Jerzego Szolbóta w Wiśle-Malince, kolo- 
niici z Olsztyna.

Módlcie się, by dzieciom 
nic się nie stało!...

DYREKCJA Okręgu Poczty I telekomunikacji 
w Olsztynie postanowiła urzgdzić dla dzieci 
swych pracowników ZDROWOTNĄ Kolonię 
Letniq. Cel szlachetny, tyle te sposób realiza­

cji godzien Jesl nie tylko ostrej krytyki, ale stanowczego 
napiętnowania.

56 dzieci oraz 5-oiobową k id.< 
wyehowawcz i ,,Z”pal’owano‘' wraz 
z bagażami do *0  miejsc llci.r.cego 
autobusu i 'V" ekspediowai.o z Ol*  
szl ’na do Wisły Tu. z« sprawr ka­
towickiego Oddziału Spół-"'-ielni 
„Turysta**,  uczestników oczekiwać 
mialv komlurtowe w irunki Lito­
wania, właściwe Zl iROWOTNEMU 
charakterowi dziecii cej kolonii.

Tymczasem wysłana na ślepo 
i w nieznane grupa kolonistów 
po wyczerpującej, kilkunastogo­
dzinnej leżdzie autobusem dotarła 
do Wisły we wtorek 12 bm- PO to 
tylko, by przekonać się, że nie ma 
dla nich nie tylko obiecywanego 
komfortu, ala w ogóle żadnegó 
przygotowanego lokum na zakwa­
terowanie. Za rawa miejscowego 
Biura Ol. ługi Ruchu *£urvtyczne-  
« POST1W „Beskidy”, koloni łów 
skierowano do Malinki, do posiad­
łości Jerzego Szaibóta, który oprę z 
wynejmu pokoi i ďomków campin- 
go”—ch dl„ letnikóv. udziela tak­
że sćhronlenir liczniejszym grupom 
obozowym, prowad ’ąc tym sarni m 
coś W ń-dzaju stacji turystycznej.

W klitkach, która według norm 
przewidzianych na organu w anie 
wakacyjnego wypoczynku dla dzie­
ci mof. jomieścić w sumie 30 oaób, 
zakwaterowanych zostało 61 kulo- 
nistów z Olsztyna. W znjęłych 
przez dzieci drewnianych pomiesz­
czeniach, usytuowanych nad obora­
mi, gnój iwńię, przylegających do 
szop, stodoły i „łrychów, w pomit- 
szczeniach nawiedzanych orzeł róż- 
nefo rodzaju in. ikty — nie wyłą­
czając karaluchów i myszy, na 
resztkach tego, co niegdyś było 
łóżkiem, tapczanem, rozkładami 
wersalką, lub fotelem, popodpiera­
nych I lorami drewna, cegłami, 
na wylizanych materacach i po­
łamanych sprężynach, spały dzie­
ci, które do Wisły skierowa­
na zostały po... zdrowir W gru­
pie oimiu chłopców, 'tfieżdziła się 
na... dwóch łóżkach -hora na angi­
nę d śjwczrnka. która leżała ua 
spadzistym barłogu, z braku izo­
latki w komo”, e zajmowanej 
prz« t... zdrowe dzieci. Na niętrze, 
gdzie brpk jest w.c- a skąd nocą z 
t -udem dojść można d ■> innych czę­
ści „turystycznego obiektu” (nota 
bene rozbudowywanego na zajadrie 
„doklelanvch Jaskółczych gniazd”), 
dzieci z potrzeba cnodziły do... wia­
der, ustawionych w ciasnym kory­
tarzyku.

Brak świetlicy, nie było polany 
lub placyku dn uprLwlania gier. Za 
to jednak Jerzego Szalbóta winić 
nie można T.-zjba też oddać spra­
wiedliwość gospodarzowi za smacz­
ne I obfite p siłki. które koloni­
stom (i nie tylko) serwowała kuch­
nia gospodarza.

Nie można natomiast u-b lezyć 
warunkó’", o których mowa wyżej. 
J, rzy Szilbói może się tłumaczyć 
— i racja będzie po jego stronie — 

źe do przyjęclis kolonii zmuszony 
został przez POST1W. reprozen'-’- 
jicy przv okazji ,j'łere«v katowic­
kiego Oddziału Spółdzielni «Tury­
sta”, ale niczym innym.

Odrębnym zagadnieniem '»«t sta­
łe zagrożenie pożarowe we wszyst­
kich prawie wvnaj>now mych 
obiektach i pomieszczeniach- Wad­
liwie, prowizorycznie i nieprzepi­
sowo wykonane instalacje elek­
tryczne, umieszczone nie tylko nt 
drewnianych ścianach, ale także na 
miękkich płyta,-h pilśniowych 
stwarzęja stałe niebezpieczeństwo 
pożaru. Nawet w pokoju córki 
właściciela pomysłowego „ośrodka 
wczasowi go” dwupalnikowa elek­
tryczna kuchenki pr-.ylera nie tyl­
ko do ściany z dykty, ale wprost 
do wypełnionego pościola łóżka. 
Ojciec początkowo twierdził, ta 
kuchenka — piekarnik jest jedyni*  
„na przechowaniu” w pokoju jogo 
córki, ale Emilia Sarsec dnbroducz- 
nie przyznała, żl urządzenia uUwi 
wieczorem do podgrzewania wody...

Wtedy Jerzy Szalbót „wytoczył” 
swój naimócnleiszy „atut”:

— Co wy odt mnie chcecie? Mim 
studnię, mam hvdrofor. mam -fu- 
mowy wąż. Jak sie coś zapali, łat­
wo będzie można gasić...

ZA SPRAWĄ cieszyńskiego 
inspektoratu Oświaty
DROWOTNA kolonia dzle- 

’i praTOwników olsztyń­
skiej pocz*v  dnia 20 bm. 
przeprowadzona została do 

pomieszczeń prz dszkolr oraz remi­
zy OSP w Malincć- Inspektorat za­
troszczył się o wygodne łóżka i czy­
sta poście] dla wszystkich. W o- 
biektach zastępczych dzieci mają 
do o spożyćji odpowiadające wy­
mogom urządzenia sanitarne. Z 
ciepła bieżąca woda włącznie.

Skończyły się tym samym kłopo­
ty (choć właściwie powinny si«,- one 
lopiero zacząć, gdyż za taki skan­
dal należy ponieść zasłużone kon­
sekwencje!) ki »równika Wydziału 
Socialnego ol«ztvris:;ieł DOPIT oh. 
Kucha, który, indagowany prz^z 
kierownictwo I wychowawców ko­
lonii, wska tulących na fatalne wa­
runki bytowej,ia dzieci, doradzał... 
grę w brvdža. „Ulży” też referent­
ce socjalnej, która po pobieżnym 
zwizytowaniu kolonii czym prędzej 
powróciła uo Olsztyna, codziennie 
telefonując do Wisły, doradzając 
kierowniczce I kadrze.......modleme
się, by dzieciom nie stało się nic 
złego" (sic!)...

Autor relacji jest przekonani że 
wszelkie korni .itarze są tu zbytwz- 
ne.„ (TK)

„Zainstalowana" lampo, oiwietlajqca dojście do stołówki, jest w zasią­
gu ręki nawet małego dziecka. Moiliwoić poraienla arqtiem nie prro- 

rata widać gospodarza. Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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BATALIA 
o indeksy

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)
Jakie wysunąć można wn'oski 

po legorortnych egzaminach wstęp­
nych’ Młodzież jest z roku na rok 
lepiej przygotowana, lecz nie Jo 
samodi ielrych studiów w szkole 
wyurej Nie umie ona wykcrsyirtać 
poM danych wiadomości, brak jej sa 
modzlelnoicl myślenia. Poi™, tym wloJ 
lu kandydatów wykazywało ra.ice 
braki w obranych przez siebie kie­
runkach. np wielu k indvuatów na 
wychowanie pla .tyczne nie orientu 
je się w ogóle, jakie i * dzi< »» mu*  
zea w Pol* 1 ce. galerie ob.*a  "rw, ja­
kie są kicr-nki w sztuce i|p.. rai 
wielu kand”datów na wychowanie 
muzvizne nie orientuje się. jak;e 
są w Pol-ce nrkies’ry cym.*mierne,  
nie zna nazwisk wvh'tnvCh kom po­
zy torów i dyrygentów wrnólc: - ■ 
snygh itp Kandydaci — a jest ich 
niestety wielu - posiadają tylko 
pewne uzdolnienia kierunkowe, zał 
-zersizveh Wiadomość r. tyrii dz’e- 
dr.in im brak Poru tyin znaj >mość 
języków obrvch u wioknzości kaa- 
dv latów iesł w dalszym ciągu bar­
dzo słaba. Wiele nieperetunťeó do­
tyczy w"horu kierunku oed sPniiki 
pracy kulturalno-oświatowe! Kan­
dydaci nie maja eprec" zerwanych 
wyobrażeń o swojéí nręj złej pr* - 
cy funkcji, jaka hrda wvkonvwaê. 
Należałoby ich również egram no- 
wnć pod katem nor iadunych predys 
por”cji pedagogicznych... (z)

kalu Stanu ławi Hercog usiłował 
nam wmówić, że wnętrze maszyny 
do obierania ziemniaków curhnt •
i musi cuchnąć niczym rozkłada­
jąca sie padlina, ponieieaż obiera­
ne kartofle sa... zabrudzone (sit1). 
Ten sam kierownik „odpowiada" 
ceż za pozostawiony na łasce losu 
drewniany i niezabezpieczony 
kiosk (obok rożna, pruy głównej 
ulicy), w którym zi.n Iduje się... 
czynna i podłączoną da sieci lada 
chłodnicza, a ,ia fto podręczny ma- 
ghzyn kufli i innych namjrti ga­
stronomicznych, maszynka do wy­
twarzania blinu. pi zaznaczonego 
na produkcje placków riennio- 
czm ich itp. Jest leszcze jedna „ko­
rzyść” z po: ostav lanego na „łas­

Wakacyjne 
meldunki

(DOKOŃCZENIE ZE FTR. 1>
Wielr z nich po raz piarwszy od­

wiedziło Polskę - ojczyznę swoich 
ojców, a wszystkie p, r,*  z piern szy 
WMłę i Ziemię Cieszyń ką, na któ­
rej wiele z nich p o raz równ eż 
pi TWszy miało możliwość ogląda­
mi. gór i lasów.

Je t więc wiele pow~3ów ć o szcze 
reęo zachwytu i podziwu dla na­
szego picknego krajobrazu, do -er- 
derznygo zadowoleń’« z przyj’* :du 
du Polski, z pobytu na uroczej Zie­
mi Cieszyńskiej.

Młode -odac’.kl z Francy odbyły 
już wycieczki w Beskidy, do Kato­
wic i Chorzowa. fd’.ie zwiedziły 
Wojewódzki Park Kultury i Wypo­
czynku, P'inelcrium i Pon ik Po­
wstańców Śląskich do K.-akowa i 
Wieliczki or-z Oświęztmia. PI ino- 
wan.1 t»ż Jest kilkudniowa wyciecz­
ka do Zakopanego 1 innych okolicz­
nych miejscowości na Podhalu

Ale nie tylko ar ten — niewątpli­
wie przyjemny i atrakcyjny — ,po- 
sób roOTp,ą one kraj, jeg.i piękną 
i boha erską przeszłość raz wrpćł- 
cze mojí

Na codziennych godzinnych i«k- 
cjach Języl a polskiego doskonalą 
znajomość ojczystego języl a. a pod­
czas zajęć świetlicowych l kółek za­
interesowań uczą się polskicn tań­
ców i pif śnl narodowy h „raz ludo­
wych różnych regionów kraju.

W Wiślc-Głeb ach spędzają waka 
effi razen, z rodaczkami z Francji 
24 uczennice szkół średnich i Wro­
cławiu. Poznania. Warszawy i Ka­
towic.

Kierowniczka kolonii jest mer 
Ewa Wyeiszczok — nauczycielka 
Lic. Im M Kopernika w Katowi­
cach. funkcje wychowawczyń peł­
nią nauczycielki r “'ranrji Joanna 
Pnchwaisk i Christine Switek (one 
też uczą dziew-zeta Polski języka 
francuskiego) jnk również nauczy­
cielki i Polski: mer Małgorzata Po- 
prawska I mer Danuta Figura oraz 
studentki Bo_ >na Kjminska i Gra­
żyna Iwinowska. Orieke lekcrska 
zapewnia uczę =tniczkom kolonu dr 
Krystyna Bacnman. (fz)

OSP w BoŻG.iowfccch otrzymo/o nową siedzib», zaś społeczeństwo 
wsi woźny obiekt użyteczności publicznej.

go podarezvm przy wydatnym 
ud-iale czynów społecznych stra­
żaków. m.ertkańców Bcjanowic 
orai takładów pracy Gminy Go­
leszów rozpoczęto budować w 
rdku 1071, a kosnt jego wyniósł 
5M.ro I >ł, ■ esego pr me wy­
konane w erynii "połeć: nyr 
«licuje się na kwotę 250.000 zł.

Srareg mieszkańców Bażano- 
wic. głównie rtłonków OSP_, 
której nie szczędził, czasu aa 
trudu przy budowie remizy wy­
różnionych zostało odznaczenia­
mi i dyplcmam Szczególne sło- 
ź'i uznam, należą sie Janowi 
źlikowi i Józefowi Gawłowskie­
mu za ponieJlonj trud ergunizi - 
eyjnw. Ofiarnie ptzj budowie 
remizy, a także wodociągu wiej­
skiego pr icował mi< j cowy soł­
tys — i an Matuszek.

Równocześnie z przekazaniem 
dc użjrtku non fet remizy, uru­
chomiona został w Bał mówi- 
cach lokalny wodoei >g, wybu­
dowany w ciągu n.espjłnj " mie 

Przekazano do użytku nowe domy 
oraz obiekty użyteczności publicznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wielkim dniem dla mie*.-krń-  
euw Bladnie oraz części sąsied­
ni, h wiosek było przekarnnie do 
użytku wy budów mego w czynie 
społecznym przystanku kolejo­
wego. Pn raz pierwszy pocie" o- 
sobowy zatrzymał sic tu dnia 21 
hm, o coda. 15.35,

Ten historyczny w dzr’jach 
Bladnie moment od.«ył się z u- 
działem licznie przybyłych nic 
szkańcuw. także z sąsiednich wsi 
oraz gospodarzy r< glonu: I se­
kretarza' KI PZPR Jnna Chods*-  
ry, przewodniczącego Prezydium 
PRIS Henryks Gorgow», przed­
stawicieli DOKP w Katowicach 
oraz władz gminnych Skoczo­
wa.

Przystanek Skoczów - Bładnl- 
ce. który ułatwi dojazdy do pra­
cy, szkół i dla zala'w.ania spra­
wunków blisko 1.5UJ m eszkań- 
wm wsi wi E r sąsiednimi, bu­
dowano 4 miesiąc', w zni I.omí­
tej wiek—ojci i. czynie społecz­
nym.

i ibiukt (na razie bez pawilonu, 
który bładniczanie zamierzają 
wvhrdowač w roku przyszłymi, 
koszt, >w ał . min złotych, z cze­
go 70*.000  zł stanowią czyny 
społeczne mieszkańców orz c miej 
..cow’ch organizacji jak: Kółko 
Rolnicze OSP i Koło Go podyń 
Wiejskich Przy hudowie - a 
także drogi dojazdowej — błan- 
n'c"anie priept co wali blisko 
"lę.niąi goazin! Wydatnej pomo-y 
Społecz: i«mu Komitetowi Budo- 
W’.. którego inicjatorem i nie­
strudzonym motorem był An­
drzej Gaszek, udzielił Urz-.d 
Miasta i Gmmj Skoczow. wraz 
z miejscowymi słif bani i komu­
nalnymi. Odlewnia Żeliwa FSM 
oraz sknci aweka Betoniarnla. Do 
najhardziej ofiarnych budowni­
czych przvstankt) zal.rzani są: 
Maria H’ahul, Jan Błahut, Pa­
weł Cieślar. Gertrud , Cbraock. 
Andrzej Gai.iel. Józel Guszek,

Irrta Kluż. Hekna Mendrocłi. 
Brenlsli w Mendrorh, Gustaw 
Mendro.-h Józe*  Siekierka, Jan 
Sikora i wielu innych.

Tego również dnia przekaza­
ny został do użytku Punkt Le­
karski w Pierśćcu. ur-adzonv w 
przebudowanych i odnowionycn 
pomieszczen'aeh byłej GEN. 
Koszt przystosował na budynku

do nowej funkcjł v*yniosł  ok. 
50.000 zł, natomiast mieszkań­
cy Piericca w erynie społeez- 
nyn- w ykonali prace w-rtosci 
ok. 15.000 zł. t'rz=<izono tu ga­
binet lekarski, pokój sabiegowy. 
po-zekaln ę dla chc-ych i punkt 
apteczny. W przyszłości powsta­
nie tu także ąi binet dentystycz­
ny. Z Pi nktr r.ekarakiepo. k >- 
ry za kilka tygodni czynny bę­
dzie codziennie, korzystać będ. 
również mieszk iney Kiczye i 
Kowali.

W pracach przy adapta tji o- 
biektu wyróżnili się Tad*usa  
Grzj b< k, Karol Hanus, Albin 
Waliez I i inni, a.tikże miejsco­
we Kółko Ro'ntcze > Koło Go­
spodyń Wiejskich,

Z udziałem sekret-irza KP 
PZI R Stanisława Ząbka, prze­
wodni! Eącego Prezydium PRN 
Henrika Gorgosza, przedstawi­
cieli organizacji politycznych i 
społecznych, właC’ pożarniczych, 
licznie zebranych mieszkańców a 
także delegacji wielu jed.iostek 
strażackich, dnia 22 bm. odbyła 
się w Bażanowicrch uroezvstote 
przekcz lia do użytku nowej — 
ć6 wybudowanej w naszym re- 
gion.e w okresie powojennym — 
ręg lizy dla miejscowej OSP. O- 
biekt ten, wzniecony systemem

s .ęcy. Społecznym K„nr1 etem 
Br Jo wy kierował Gustaw fiai, 
któremu prze stawiciele wladr 
regionu złożyli s.owa s< -decznej 
podzięki. Już obecnie 48 gospo­
darstw w centrum wiuski otrzy- 
m ło wodę bieżącą, zaś dal­
szych 12 podłączonych zostanie 
do sieci w najbliższym czasie. 
Inwestycja ta pochłonęła 580.000 
zł. ale należy podkreślić, że 85 
proc robót nemnycn mieszkań­
cy wykonali systemem rospod ir 
czym, wnosząc własiny _ wkład 
pracy i świadizeń pieniężnych 
na kw-oię 315.00,1 złoty b.

Zu.n est we wrzssn i, obszer­
ny blok mieszkalny dla pi a ow­
sików Cieszyńskiej Fabryki 
F_rb t Lakierów ukończony zo­
stał w pr :eóc,ziei, Lipcowego 
Święta, co stŁŁ się możliwe 
dzięki realizacji zobowiązań, 
nodjętych przez załogi Kombi­
natu Budów lani go „Beskid”. W 
nowym budynku przy ul. Sz 
m inow ikiego znajduje się 45 
mieszkań, oo których klucza lo­
katorzy otrzymają w najbliż- 
„zych dniach.

Urui bom. >n j także w Cieszy­
nie kino ..Zaeisze” Premierowa 
projel* -ja Dlmowa od yła sie tu 
dnia 22 Lipca w rodzinach po­
południowy :h. (tk) 

Nowy blok mieszkalny dla pracowników Cieszyńskiej Ft bryki Farb 
i Lakierów. G ^°t.r Todeusz Kopaczek.

Zly stan techniczny obiektów Bazy Kółka Rolniczego w Wiśle to jedna 
Sprawa, ale gdyby troszczono się a porzgdek, zapewne byłaby tu 

inaczej, nie tak, jak widać na zdięciu.,1 '

Kolejny rajd z ekipą
akcji „PORZĄDEK”

(DO*COŃCZLNIF  ZE STR. 1) 

ko gotowe wyroby stolarskie, ale 
także sprzęt gospodarczy, zrzynki z 
des« k, nie brakuje trocin a nawet 
dii och maszyn, piły tarczowej i 
szlifierki, przy których podłączenia 
siec-owe pozostawiają wiele do ży­
czenia. Postęp dc przyległej stodo­
ły — kompletnie zatarasowany. U- 
tupełrdeniem są tu dwa... samocho­
dy osobowe.

Tok, jak gdyby paliwo, za po­
moce którego się poruszają, nie sta­
nowiło najmniejszego zagrożenia...

Mówi «ię. że szewc chodzi bez 
b'itôir. Używając te-> alegorii, war­
to było obejrzeć obszerrp, drew­
niany kurnik Jana Czyża w Ma­
lince 915. Jego zięć — Eryk St~zę- 
pek, jest pracownikiem wislonskie- 
go posterunku energetycznego i 
według ości iaderenio teścia, wyko­
nywa’ instalacje elektryczną w 
owym obiekcie.

Członkowie zespołu kontrolnego, 
« składał się on z inspektorów MO, 
pożarnictwa i Zakładów Energety­
cznych, jednoznacznie stwierdzali, 
że takiej improv'izacji uc urno już 
mc mieli okazh oglądać. Tn jed­
nak me wszystko. Syn właściciela 
gospodarstwa, również Jan, w za­
graconej łatwopalnymi materia­
łami szopie przeprowadzał re­
mont samochodu osobowego ~ na- 
tryskowym lakierowaniem kero- 
rerii emalią nitro włącznie. I tu 
doprowadzenie energii elektrycz- 

„pajęczarskie", wśród grubej 
W"ł*s ł<i’? trocin, przeir.iesianą,.h z 
utijptoniiw sinnei i. ni, brak było 
nadpalonych zapałek W inne, częó 
ei kurnika, spełniającego również 
funkcje gospodarczego magazynu, 
spora hctda trocin.

— Czy tylko trociny? — pytają 
kontrolujący.

— Tylko — pada spokojna odpo­
wiedź.

Wiedzenł intuicją, wchodź'my do 
środka i nie mylimy się. Tu jei t 
jeszcze coś więcej: mianowicie dwie 
beczki z... ropą naftową. Paliwo 
pobh ra się traducyinie: gumowym 
wężykiem „na zassanie”...

W piwnicy bud’inku mieszkalne­
go, w którym urządzono nie tyle 
podręczny warsztat, ile lamus 
wszechrupieci, odkrywamy wg 
konano własnym sumptem elektry­
czna spawarkę...

Występują potem gwałtowne sko­
ki napięci, elektriwznego, migota­
nie światła u sasiadoia i zresztą 
u wszystkich odbiorców wzdłuż ca­
łej unii zasilania. Ale cóż to może 
obchodzić... fachowca od spraui e- 
ner getyczn y chi

Budynek Helmy i Jerzego Ka­
wuloków tr Malince 501. Trzy po­
koje na poadaszu wynajmuje się 
letnikom. Doprowadzenie energii 
elektrycznej do tych pomieszczeń 
— byle jakie, prowizor iczne i nie­
bezpieczne. Nie Sa to ledpne uchy­
bienie. bowiem 4-płiit.kowy kuchen 
nu piecyk elektryczny z piekarni­
kiem podłączony został rzeko­
mo priez fachowa w «posóh nie­
prawidłowy. grożący zapaleniem 
sie wewnętrznej, przeciążonej in- 
stclacji elektrycznej. O tym. : e 
jest on" nrzeciązona, świadczy mi t 
przepalenia sie Izolaci! przewndöiv 
na przyłączu do hudynl u. Oświe­
tlenie drewnianego kurnika wyko­
nano byle jak, a na dodatek 

oprawkę umocowano bezpośred­
nio na kawałku u ususzonej „na 
pieprz” deski. Uszkodzona przez 
in egi instalacja odgromowa, przy­
legająca do wysmołowanego da­
chu, daje jedynie... złudzenie och­
rony przed wyładoiuaniomi atmo­
sferycznymi.

Zerwaną inctalocię odgromową 
stwierdzono również iw obiektach 
sąsiadt, — Jerzego Szalbota. u któ­
rego można też „podziwiać” specy­
ficzny sposób Doprowadzania ener­
gii elektrycznej do dom! ów cam- 
pingou ych. Żebu było śmieszniej, 
damki te dzierżauńone są obcenw 
przez Zak’ad... Elektroniki Gór­
niczej w Tychach...

Bałagan, ogolne nieporządki, zły 
stan technicznych obiektów, nad­
to nieprzestrzeganie przep sów bhp
1 przećiwpożarowych, notuje się już 
od wielti lat w Bazie Kółka Rol­
niczego w Wiśle Centrum. Dnia 
4 hpca ub. roku w następstwie 
przcproieudzonęi tu kontroli. Po­
wiatowa Korne nda Straży Pożar­
ni -h w Cieszynie wystosowała do 
PZ’<R specjału» pismo, w którym 
wskoznła na niedopuszczalny tan 
techniczny obiektów, a tym samym 
na poważne zrgrożenie zdrowia i 
ji'oia zatrudnionych tu mechani­
ków oraz narażanie na straty gro­
mad-onego sprzętu i maszyn rolni- 
czych.

O tym, jak bardzo Powiatowy 
Zunązeic Kółek Rolniczych „prze­
jął się” stanowił klem PK obrazy 
Pożarnych świadczy fakt niczym 
niezakłoconfiio dz olania w rie- 
zn iennym stanie u,Ułańskiej Bazy 
KR oraz p oundzenia przezeń 
dość azcrok\ej nadto dz alulnosci 
usługowej i zakresu mechaniki po­
jazdowej, ślusarstwa i kowalstwa. 
Umiejętnie natomiast rozgłasza Si7 
famę, iż nowa baza jest juz w 
trakcie budou y i że jeszcze w tym 
roku „przerób” wiiniesie 1 win 
złotych, Tymczasem po raz pierw­
szy wizji lokalnej terenu, na któ­
rym ma powstać nowa baza, pro­
jektant dokonał... 17 liya br.l Mo­
lo' Na pr-eznaczonej nod bazę par­
celi zastał już powbijane „paliki” 
co świadczy o wcześniejszym prze­
znaczeniu terenu na inny cel.

'-V wiślanskim hotelu „P.ost" 52- 
Jsobowp obóz kondycyiny kadry 
lekkoatletucznej z Opolszczyzn.:. 
Hołel pozbawiony jest... wody, jak
2 resztą szereg innych ohwk’öw i 
doi,,6ir położonych wzdłuż central­
nej ulily Wisły. Po orostu Parafia 
Ewangelie^ a odcięła dopływ wody 
ze wspólnie od dziesiątków lat 
eksp’oatoidanego ujęcia, a gospo- 
dariK mżesta najwidoczniej zapom­
nieli o tym, że obiekty i urządze­
nia komunalne — a do takich w 
pierwsfim rzędzie zalw.one sa uję 
cia w ufne — znajdują się pod 
szczególną ochroną litery prnwa.

Część okien hotelu „Pł"St” wy­
chodzi na podwórze, z którego w 
sposób szczcgóln' „korzysta” ku­
chnia restauracji „Ogrodowej”. 
Sportowcy opowiadali nam o tym, 
jak bardzo czystość i higieniczny 
sposób przygotowywania notrnio 
są tu najsłabszym punktem. Wre- 
rrymii na słowo. Zresztą w rnku 
ubiegłym, w czasie sierpniowei lu­
stracji, prze uroi radronc I tu przez 
z, «oół inspei-toróif S.ęn-EPid nie 
było leniej. Pobieżny tylko wgląd 
w nom’csiczcnîn prziileołe da ku­
chni utwardza nas w niezmien­
nym przekonaniu. Kie-oumik lo­

ce niebios” kiosku: zaułek, jaki 
tworzy to monstrum, skrzętnie trp- 
korzystywany jest przez wielbicieli 
piwa, gromadnie „okupujących" 
sąsiedni bar na wolnym powie­
trzu. A wiadomo, że piwo jest (za 
przeproszeniem) moczopędne...

Tuż obok, W PPG uruchomiło pa­
telnię elektryczną da wysrniania 
popularnych „kruprioków”. U-rą- 
dzenie to pohiera mac rzędu 6 ki- 
Inwot^u-. a podłączeń s zostało ua 
jednofazowego Hc»nika (ber zgło­
szenia w Zakładzie Energetycz­
nym) w sąsiednim kiosku z... lada­
mi.

Tbut wiele wrażeń f mieszanych 
uczuc jak na jeden dzień. 

No, koniec zagladar-.y jeszcze na 
pod oórłc restauracji „Zacistb ‘. 
kawiarni „Centrum” i wytwórni 
ciastek oraz lodów WPPG. W tym 
miejscu pozwalamy «obie odesłać 
P'i Czytelników do numeru 3? 
(845) .rnsrego pismn z 13 sierpnia 
roku ub. Pod nórze nadal zagraco­
ne, nadul stoi ruderą, o której po­
trzebie rozbiórki mówi się już • d 
lat. Data też p< rsonel obu lokali 
pastronomicznpch domaga się (ber 
skutku) zamykanego pomieszcze­
nia na składowanie transu irterów 
z bute’komi po piwie (obecnie je­
szcze doszły po ..Coca Coli”l, nader 
często „podbieranych” nocą przez 
amt tnrótt łatwego zarobku. Nndal 
niechlujne zaplecze i <m‘etnłki 

stanowią idea’ne środowisko dlfl 
szczurów, są wylęgarnią dla much 
i innego robcctwn. Pa~ iętacte, co 
pisaliśmy o ubikat facl. pracowż1- 
’*óui  ..Z< eiiza”’ Zmieniło się tyle, 
że rozwiązano została umowa, z 
PKS i z sen forta,tów t-yeh nfe ko­
rzysta ja łuż kierowe a i kondukto­
rzy. Jednak po dzi/ dzi^ń niezbed- 
m uri ąd żenią sanitorne nie mogą 
być używane, z u «agi na p«zeeia- 
gający s‘ę w nieskończoność re­
mont...

Podobnych faktów przytaczać 
możno by jeszcze wiele. Nie chce- 
my jednak Zanudzać Czytelników. 
Resztę niechą ' .dopowiedzą" załą­
czone zdjęcia...

TADEUSZ KOPOCZEK

-.0 spr.ęl i maszyny rolnicze nie leżałyby chaotycznie poror'tueone we 
wszystkich zakgtkacl Qs’odko. który wysoką hiH.utq ' dbałością o spuęt 
promieniowo^ wmon na całą okolicę. IV głębi tradycylna „slawofhi", 

świadcząca o słabym punkcie „zaplecza sanitarnego“.

IV łych naczyniach, iok twii rdżq zgrupowani w hote - „Piast” opolscy 
sportowcy, gromadzi się zapas;' wady konsumpcyjnej, i o, że garnki nie 
sq nakryte I ie stolą obok wlotu do konali Ściegowego, ani nie 

przeraża, ani nie wzrusza pärsane‘ti „Ogrodowej",

Usunięta z podwórza restauracji „lochze” połamane lody I inne urzą­
dzenia, które tu zastawimy w roku ub. Ich mlejscg tajały przerótne 
skrzynki, skrzyneczki i transportery z pustymi butelkami. Każdy nieład 

lodzi zawsze następny.„ G Zdjęcia: ladeusz Kopoczek.
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Odsłonięto pomnik
Matki-Polki

W sobotę, dnia 1*  lipca od­
była się w Raciborzu wielka 
patriotyczna manifestacja spo­
łeczeństwa — mieszkańców 
województwa katowickiego i 
opolskiego, w czasie której 
dokonano odsłonięcia pomnika 
Matki-Polki dłuta opolskiego 
artysty — Jana BOROWCZA- 
KA, a odlanego z brązu przez 
pracowników Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych w Gliwi­
cach

D
Y-ECH CHODZIŁ do szkol)/, 
byto to po pyrtzij wojnie 
kwiatowej, przlezet lyn ple­
biscyt. No i jakisi tam zespól przi- 
jechoł z KrakowsWßo, pie knie 
odc/rynnli „Kościuszko pod Racła­
wicami". Mie sie to ogromnie spo­

dobało. Śpiywali: „Bartoszu, Bar­
toszu..."

Potym-ech miot }ui wychodzif 
ze szkoły. W tej pióntej klasie my 
wszeccy byli dorośli, nó i tóz nsy 
też chcieli taki przedstawiani zro­
bić. Ale my nie wiedzieli z czego. 
A tam słóztła na farze sómsiadka 
u wielebnego i jo ji powiadom:

— Wiysz co, Zuzka, tam-ech rot 
widział u wielebnego takóm ky- 
pym ksiónżek. Dybyś też tak ja­
kom prziniesl’i...

— Na na cóż ci?
— Bo chcymy zrobić przedsta­

wiani.
Zuzka prziniesła takóm hrubóm 

ksiónżke, a na wyrchu było napi­
sane „Quo vadit, domine?". Nó 
dobre. Szkartujymy, były tam pię­
kne obrozki, a na poczóntku my 
»widzieli jakigosi panoczka. Był 
brodaty, ostro sie dziwoł, a pod 
tym było napisane: Henryk Siyn- 
kiewicz.

Jaki już tam tyn panne tek był, 
taki, był, ale tu trzeba by była 
ja kisi ty role napisać, a tego my 
nie umieli. Tóz wszeccy uznali, że 
jo bedym tym KwowadHym.

Pomnik wzniesiony został 
wysiłkiem społecznym z ini­
cjatywy mieszkańców Ziemi 
Raciborskiej i WK F .IN w O- 
poiu dla upamiętnienia i uho­
norowania zasług wszystkich 
śląskich kobiet. Matek — Po­
lek, w krzewieniu kultury 
polskiej i ojczystego języka, w 
umacnianiu polskości w latach 
niewoli oraz dużego wkładu 
kobiet śląskich w walce o na­
rodowe 1 społeczne wyzwole­
nie Śląska-

W uroczystości uczestniczy­
ła m. In. liczna delegacja — 
około 200 osób — mieszkań­
ców Ziemi Cieszyńskiej, w 
tym również przedstawiciele 
ZBoWiD, kobiet 1 młodzieży, 

(z)

■WDJSKO polsku: — Krótki infor­
mator hirtoryczny o WP w latach II 
■wojny — Praca po iwięcona : egular- 
nym jednostkom WP na Zachodź.e w 
czasie drugiej wojny światowej. W 
formie haseł encyklopedycznych au­
tor omówił: tworzenie WP we Fran­
cji. jego wkład w obronę tego kraju 
ort Norwegii, ewakuację do W. Bry­
tanii i ponowne organizowanie Pol­
skich Sił Zbrojnych powstanie WP w 
ZSRR, walka na Wschodzie, we Wło- 
azech, poi kie oddziały konspiracyjne 
we Francji i Jugosławii, ważniejsze 
bitwy, operacie 1 teatry działań, w 
których uczestniczyło WP i wreszcie 
demobilizację po zakończeniu wojny. 
Pod każdym hasłem autor zamieścił 
bibliografie. W tekście liczne mapy, 
schematy i ilustracje. MON, cena żł 
35.

WYBÓR WIERSZY — B. Taborski. 
Autor obecnie mieszka w Londynie. 
Je*.  poetą, krytykiem, tłumaczem. 
Jako krytyk i tłumacz współpracuje 
<# kilkunastu lat z czasopismami li­
terackimi I teatralnymi w Polsce. Br>- 
lesłi w Taborski pisze i publikuje 
ró vniet wiersze w języku angielskim 
traktując to jednak jako nurt uuiwr. 
ny v.' stosunku do s.-. ej twórczości 
polskiej. WL. cena zł 30

UŚMIECH KAMIENNEGO FLORIA­
NA — A. Bień, Od 1967 r. pracuje ja­
ko dziennikarz: początkowo na Rze- 
szowszczytnie. a obecnie na Śląsku, 
w Gliwicach. Uśmiech kamiennego 
Floriana jest jego debiutem książko­
wym. Iskry, ceňa zł 10.

POLITYCY Z PIERWSZYCH STRON 
GAZET — K. Kozub. Wybór zawiera 
tylko 76 sylwetek polityków, których 
nazwiska pojawiły śię na pierwszych 
stronach gazet w latach 1070—1972. 
Nie je»t to więc wybór ani reprezen­
tatywny. ani pełny. Bral u le w nim 
na pewno wielu polityków, których 
nazwiska były bardzo “łośne. Nie­
mniej zamierzeniem autora było 
przedstawienie w wyborze sumy in­
formacji o najlstotniefsrych wydarze­
niach na arenie międzynarodowej w 
latach 1970-71 i częściowo « roku 1972. 
Sprawy polskie poławiają się tu tył 
ko sporadycznie, zawsze w kontel- 
łcie gtośnvch wv< arzeń miedzynaro 
dowvcli. polityki zagranicznej róž 
nych pań'tw lub w kontekście wizyt 
różnych osobistości w naszym kiUjú. 
Iskry, cena zł 25.

ERYSTYKA CZYLI SZTUI A PRO­
WADZENIA SPOROW — A. Schopen­
hauer. Tadeusz Kotarbiński tak pisze: 
Idzie autorov i o takie chwyty, któ­
rych używają W sporze ci. co za 
wszelką cene — a więc i za cenę 
prawd;, słuszności, poprawności wy­
wodu — chcą koniecznie ..postawić 
na swoim", zrobić tak. żebv by to 
uznane, że oni malz rację Bardzo 
dobrze, te ukazuje się w przekładzie 
polskim ten dawiy utwór Schopen­
hauera za ługujący na przypomnie­
nie. Wszak dobize jest uprzytomnić 
aobie rożne możliwe foi tele wykrętne 
aby Wiedzieć, na co można być nara­
żonym w sporach z ludźmi nierzetel­
nymi, WL, cena zł 10.

AGRESJA 1 KATASTROFA — D. 
M. Proektoi. Historia kierownictwa 
wojskowego III Rzeszy w latach dru­
giej wojny światowej pozostałe w 
ścisłym zitlązku z historia fa, ryzmu. 
’7stanowtei.le w Niemczei n dyktatury 
faszystowskiej naraziła ludzkość na 
ogromi, í nieszczęścia, gdyż faszy­
stowskie państwo za podst*».  ę swego 
programu politycznego przyjęło do­
bycie j jzemoca panowania nad świa­
tem. N emieckl Sztab Generalny, ja­
ko jedna z -ajwažniejszvch składo­
wych części kierownictwa wojskowe­
go, zajął wśród instytucji nowego re­
żimu eksponowane miejsce. Doś - ad- 
rzenle. wiedza 1 tradycje za« odo- 
wych wojskowych były szczególnie 
potrzebne tym tmpz. alistycznym si­
łom. których rzecznikiem był Hitler. 
W orugiej wojnie światowej istota 
niemieckiego Naczelnego Dowództwa 
1 Sztabu Generalnego objawia się bez 
osłonek. I właśnie te problemy są 
przedmiotem prezentowanej książki. 
MON. cena zł 90.

PONADTO POLECAMY:
O Wvat,iańskin> — T. Želeóski-Boy, 

WL. cena zł ifo Żywioł dntad nie 
znany — J. Kr-slński. Iskry, cena zł 
1S. Diibtlca z Mediolanu — T. Papier, 
W. Łódzkie, cena zł 16. Złowiłem ży­
cie — W. Korablewicz, Iskry, cena 
zł 24, Powiem wam Jak zginął — J- 
Alex, Iskry, cena zł 16. Spółki gos­
podarstw roślinnych — J. Kasiński, 
PWRIL. cena zł, 66. Z pola walki — 
KiW. cena zł 20. ’rryjtciel .ka wizyta 
— Leonid Breżniew w Wars? iwie li­
ii maj 73, Interpress, cena zł 10. (Mi)

PIERWSZYMI POLSK iłl 
WILLAMI w dawnej Wisie 
były dwa drewniane domki - 
baraczki, które postawił w 
roku 1885 na parceli zakupionej od 

gospodarzy Chmielów I Pilchów z 
osiedla „Na Pile”. Bogumił Hoff, 

■ etnograf i współpracownik Oskara 
Kolberga. Jak wskazuje ich styl t»- 
rolski na zdjęciu zachowanym po 
dzień dzisiejszy, zakupione zostały 
prawdopodobnie w stanie gotowym 
od miejscowych gajowych, czy in­
nego personelu leśnego arcyksiązat 
Habsburgów, do których należano 
wtedy 2'3 wiślańskich lasów.

W starych księgach grur towych, 
zwanych też hipotecznymi, znajdu­
jących się w gmachu sądowym w 
Cieszynie, znileźć można zapis par­
celi Bogumiła Hoffa i późniejszy 
wpis na niej budvnków nr nr 509 i 
510. Parcelą, czyli ziemię, zakuř- o- 
ną pod wille nazwał Bogumił Ho’’f 
będący przez całe życie w tarapa­
tach finansowych „Bożym Darem”, 
Nie spodziewał się po prostu, że 
tak tanio uda mu się zakupić posia­
dłość.

Wisła była zawsze bardzo tania 
jako letnisko. Pisze o tym do córki 
Zofii w r. 1896 m. in. Maria Konop 
nicka: ,.A więc <lo Wisły, bo tania”.

Na miejscu jednego z haraęzków 
stanęła w r. 1886 pierwsza drewnia­
na willa państwa Hoffów, zwana 
przez ludność polską „Warszawą”.

oficjalnie przez władze austriac- 
k e „Villa Hoff”. Posiadała na pew 
no numer domu 510. gdyż, jak za­
notowano w wiślańskiej Księdze 
zgonów, spod tego numeru nastąpi­
ło wyprowadzenie zwłok Bogumiła 
Hoffa w czasie jego pogrzebu w 
dniu 1 marca 1894 roku. Słusznie 
więc pisał w 1935 roku Andrzej 
Wantula w swej broszurce ..W za­
ciszu wdślańskim". iż „Bogumił 
Hoff wybudował w Wisie, na grun­
cie, który nazwał ..Bożym Darem”, 
pierwsze letnie wille zívané „War­
szaw* ”.

W starej księdze hipotecznej. A’ 
g nachu Sądu cieszyńSk ego znaj­
dujemy dalszy zapis. iż „następny 
budynek zgłoszony został w r. 1895 
jako nnwa parcela budowlana z do­
mem nr 516 i stajnią”. Ten nowy 
budynek n.ogł zostać wybudowa­
ny. czy dokończony już w rok po 
śmierci ojca, przez wdowo i syna. 
Bogdana Hoffa. Z.am eszkała więc 
pani Jadwiga Hoffowa. wdowa po 
etnografie i współpracowniku O. 
Kolberga. Bogumile, w jednej z 
will „Bożego Daru ' W tej, po któ­
rej zostąłj fotografia na karcie 
pocztowej z roku 1888 i wzmianka 
w liście pani Jadwigi Hoffowej do 
Marii Wysłouchowej ze Lwów a. z 
data: 7. 1. 1899. Przytaczam frag­
ment tego listu, op'sujacy życie 
właścicielki willi, w porze zimo­
wej:

„Biedna willa stoi teraz całkiem 
opuszczona. Przeprowadziłam się 
do małego domku, ponieważ było 
mi z*  zimno, lecz chybi w m ircu 
będzie cieplej ogrzewało słońce i 
znów tam z powrotem pofrunę”.

Numer domu 109 na parceli „Bo­
żego Daru” miała prawdopodobnie 
Willa Ta ma”. Pi 'ze o niej A. Wan 
tuła, iż biskup Bursche, którego 
Bogdan Hoff namówił do budowy 
własnej willi w Wiśle, nrzyjechał 
tam w roku 1992 i ..zamieszkał w 
posiadło id Hoffów w „Bożym Da*
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Pierwsze polskie 
wille w Wiśle

MARIA PILCH

rze”, w willi „Jasna'*.  W lia ta prze 
niesiona została przez Bogdana Hof 
fa w kilka lat później na inne nrej 
sce. w ąkolicę obecnego dworca ko 
It ioweuo w Centrum Wisły — U- 
zdrowiska.

„Tego samego roku (1902) prze­
niósł się ks. biskup do willi „Jani­
na” którą Hou w międzyczasie wy­
kończył, a która stała na miejscu 
obecnej willi „Bukowa” Izw. let­
nia! — w dele”. Mamy więc trzy 
wzglÄnie cztery pierwsze wille ro­
dzin™ Hoffów: Warszawę”, „Ja­
sną” i„Janinę”, Jedna z nich na­
zywano w okresie międzywojen­
nym .Bożym Darem".

Zatrzymałam się najdłużej nad 
p: -f-wszymi. drewnianymi willami 
naństwa Hoffów jako najstarszym’, 
dającymi początek prz-’seiemu 1“*-  
nisku o polskim charakterze. Ma­
rzeniem całego -Aria gorą-e-o pa­
trioty polskiego Bogumiła Hoifa i 
jego syna Bogdana było: z zakątka 
wślańsk ego. obdarzonego niezwy­
kłym pięknem przyrody, gdzie lud 
góralski niówi 'ezrkifm staropol­
skim, pr;” pom najacym mowę M - 
kołaja Rria i Jana Kochanowsk c- 
go uczynić polskie letnisko. Pani.'ç 
tajmy, że były to czasy zabrrów. 
w tvm wypadku zaboru austriac­
kiego. a równoczesne czasy tr.w. 
Młodej . Polski, okresu zbl żenia i 
uwielbiania przez literaturą wsi 
polsk:cj i chłopa polskiego.

Pani Jadwiga Hoffowa. wdor a 
po Bogumile, urn era w szpitalu 
cieszyńskim w paźdz:erniku 1901 ro 
ku i zostaje pochow »na obok męża 
na cmentarzu w Wiśle, S«n Bog­
dan, po okresie rocznej żałoby, żeni 
się bogato z córka przemysłowca 
warszawskiego i w llą. v Której 
później mieszkać będą peleg arki 
z zakładu kąpielowego w Wi il ■. 
nazywa na cześć żony „Janiną”. 
Przedtem jednak, jeszcze za życia 
matki, w’ roku 1898, aprow’adra 
Bogdan Hoff do W i sir „Ochockie­
go” z powieś ” Bolesława Pni.i 
..Lalka”, dr Juliana O-horowtCTaj 
również r. Warszawy, czyli spod za­
boru rosyjskiego.

O-hcrowicz, kolega z ławy szkol­
nej i bliski przyjaciel B. Prusa, po­
zytywista i uczony polski jest zna­
ny ze swoich prac naukowych, pi­
sanych w’ języku francuskim za 
granicą. Pragnie spokoju i ciszy 
dla kontynuowali a swoich badań 
naukowych i — jak zwykle uczo­
ny. pozostający w kłopotach finan­
sowych— poszukuje zarobku oraz 
źródeł utrzymania. Bogdan Hoff 
nodal? mu pomysł: budować w Wi­
śle, atrakcyjnej w przyszłości micj-

Lcowości letniskowej, ze źródłami 
rzeki Wisły, drogimi sercu każdego 
Polaka, drewniane domki - wille 
i ciągnąć dochód z ich dzierżawy, 
ewentualnie sprzedaży.

Jak pisał w artykule „Głosu'*  
przed kilkunas'u laty n eżyjąęy 
ju, A. Podżorski. „pl!.ny budowli 
wykonywał Hoff (artysta malarz, 
nauczyciel rysunków w cieszyń­
skim gimnazjum), zaś Ochorowicz 
je realizował”.

Parcele pod budowę kupują w 
dzisiejszym centrum od miejsco­
wych gosjxidarzy. w pobliżu dwor­
ca kolejowego, obok drog Są ni­
mi: Jan Szarzeć, sprzedający par­
celę pod budowę willi „Sokół”. Pa­
weł P.lch (dziadek piszącej). sprze­
dający Hoffowi i Ochorowiczowi 
parcele pod w Ile „Placówką”, „Ma 
ja". „Jaskółka”. „Zofiówka" i ..Ja­
sna”. Inny gospodarz. Jan Bujok, 
sprzodaje parcelę pod willę prze­
mysłowca Flatta z Lodzi, obok ko­
ścioła katolickiego.

W roku 1900 w czerwcu przy je­
żdżą, do gotowej juz w’lii. nazwa­
nej p<>źn:ej ,Placów'ką" na cze ić 
goś*  a, zaproszony przez OBhorowi- 
cz.a. serdeczny jeg i przyjaciel. Bo­
lesław Prus. W liście ,z dnia 22. 6. 
1900 wyslaňvm do znajomych Swię 
t-ickich w Warszawie, opisuje B. 
Prus okolicę Wisły, jako „ładną, 
łagodną, nasyconą powietrzem czy­
stym i miękkim" .a o ludności miej 
scowej wcraż.a sic <ż „jest grzeczna, 
pracoviita i w'esola”.

Andrzej Podżorski pisał, iż w ro­
ku 1901 były gotowe do zamieszka­
nia trzy pierwsze wille: „Sokół”. 
„Placówka” i „Jaskółka'*.  Trochę 
później, obok „Jaskółki” stanęła 
„Zofiówka”. Dr Julian Ochorowicz 
nVał swoje instrumenty naukowe i 
p-acownie w willi „Jaskółka”, do­
póki nie przeniósł s.e do wybudo­
wanej kilka lat późjiiej na „Dziel­
nicach”, miedzy Dziechcinem a Ko- 
pydłem. w:lli lurow’anej. nazwa­
nej nrzez ludność miejscową „Ocho 
rowiczowką”

W „Jaskółce" więc lub w’ „Pla­
cówce” mógł gościć w roku 19ri 
Wł, St. Reymonta, autora „Chło­
pów”, a nie. jak mylnie po.laje na­
pis na pamiątkowej tablicy, w willi 
„Ochorowiczówce”, ktćr»j wtedy je 
sz.cz.e na pewno nie było. Przeta­
czam urywek z listu Wł. St. Rey­
monta p: anego w Wisie dnia 10 
pażd ’’~rn: s 1501 roku, do Jana I o- 
rentmyreza (Tdjnssz Jodełka Ru- 
rzecki' „Nad tekstami ...Chłonów” 
Państwowy Instytut Wvdawndcz.7, 
1970)

„Jestem w Wiśle. Siedzę umyśl­

nie w tej Wiśle, aby się iabrać do 
„Chłopow”. Byłem już bliski koń­
ca. Katastrofa mi przeszkodziła, a 

. teraz przeglądam napisane rozdzia­
ły i drę niemiłosiernie zupełnie. Za 
czynam zupełnie na iy>wo. Zrozu­
miecie eo to za pewnego rodzajn 
męczeństwo — podrzeć całą prawie 
książkę .nie skrzywić się i zabrać 
na nowo do jej napisania. Albo doj 
rżałem .albo zgłupiałem, że to ro­
bić muszę — *le  muszę.’” .

Tak więc w jednej z pierwszych 
deewnianveh w 11 Ochorowicza, w 
góralskiej wsi Wiśle, na parceli 
sprzedanej jrzez stary ród gaz­
dowski dokonało sie to „darcie” 
pierwszego tomu „Chłopów” i w 
mękach tworzenia narodziła , się 
najistotniejsza wersja „Chłopów” 
arcydzieła literatury na miarę 
światową. Tematem pow eści jest 
przeoież ziemia i chłop polski.

A dalszy los i mieszkańcy tych 
najstarszych will. budowanych 
przez Bo: dana Hi.ffa i dr Juliana 
Ochorowicza, przy pomocy wiślań­
skich cieśli?

Nie wiemy, w jakiej kolejności 
były wznoszone, czy zakupywene 
w stanie „prefabrykatów”, względ­
nie gotowym od nersorielu leśnego 
Komory Cieszyńskiej. Po willi „Pis 
cówka" stanął z prawej śtrnny 
„Sokół”, zakupiony wkrótce przez 
rodzinę I.eśniewskicb z Warszawy. 
Willa ta otrzymała nazwę od wy­
cieczki stowarzyszenia gimnastycz­
nego „Sokół” z Krakowa, która to 
wycieczka, jako pierwsza w niej no 
cor ała.

„Ci młodzi Sokoli byli tacy wie- 
slełi. śpiywali pieśni i tak iie spo­
dobali starszej pani i córkom, że 
jak poieihall. to unv powii ziały, 
że tę willę, by da nazywać „Sokół", 
ną jejich pamiątkę" — opoyviadala 
mi długoletnia służąca pań Leś- 
n eyyskich w okresie międzywoien- 
nym. ktirrj właścicielka urządzi1!! 
yy „Sokol ?” yy’e«ele. gdy yvychodzila 

tza maź. ..Sokół” był najczystszą wil 
lą w Wiśle, a za czasôyv austriac­
kich pen-jonatom. podobnie jak po­
bliska ..Zofiówka”.

W „ZofióvTe” mie izkała przed 
wvbuchem I wojny światowe i i w 
roku 1918 rodz’na historvka Rawl- 
ty - Gawrońskiego z Krakowa. Že­
na była poliglotką. władajaca h ę- 
gle siedmioma jeżykami euronejak: 
mi. Przyjmowała m. in. w roli tlu 
macza Komisie AP*n<  ką ustana wia 
jąca po zakończeniu T yyoiny świa­
towej granicę między Polską, a Cze 
chosłowacją.

Willę „Jasna” zakupił w r. 1913 
na licytacji adwokat Gertier z 
Krakow? a w roku 1936. również 
ną licytacji, inżynier Guziur z Za­
olzia. Najstarsza willę rodziny H>f- 
fów. wybudowana nrzez Bogumiła, 
nrzerabiał svn Bogdan k:lbakrotn:e 
i stała chyląc sic ku upadkowi do 
roku 1963. rozebrana przez nowych 
nabywców parceli.

Stojącą obok willę „Boży Da”” 
spalił’ w r. 1940 niemieccy żołnie­
rze. V Ile „Janinę” na skraju „wy­
wozu do Pinkasa” rozebrali nowi na 
bvwcy w okrasie miodzzrwojnnna’m. 
Will . Tasna". „Zofiówkę” i ..To- 
skołke” (przerobioną w okresie mię 
d yyyojęnnym na kuchnię z zaple- 
c—'m -ns->—1~rc” -1 n"nsion?tu ,.7.n 
frowka”. Zafli AIbr zcbtowe.1 oraz 
„Placówkę" 1 ..Sok“’ usuncl z po­
wierzchni ziemi hitlerowcy w r. 
1941. zakładaine na ich miejscu 
przydrożne zieleńce.

ROK TEATRALNY 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 

KULTURALNO- 
OŚWIATOWEGO

ZG PZKO w 120 rocznicę arna 
(orskiego ruchu teatralnego na 
Śląsku Cieszyńskim ogłosi! rok 
1973 Rokiem Teatralnym PZKO.

W związku z tym zostało zor­
ganizowane seminarium w Su- 
ehej Górnej. (Jo)

NA KONTO LIMANOWEJ
Bośnie fundusz Społecznego 

Komitetu Budowv iżomu Mło­
dzieży im. Janka Krasickiego w 
Limanowej. Jak nas poinformo­
wał przewodniczący kołu ZMS 
przy CWSS „Cespa” w Cieszy­
nie CZESŁAW BRODA, mło­
dzież tego zakladu wpłaciła na 
konto Komitetu Budowy 290 zło 
tych.

Pieniądze należy przekazywać 
n*  konto OM w Nowym Sączu, 
nr 50-9-194. (kar)

0 CIESZYŃSKICH PISALI:
ZWROT (numer lipcowy (7’73) 

zamieścił szereg interesu’ących 
artykułów o Śląsku Cieszyńskim. 
Michał Heller opublikował tam 
obszerny artykuł pt.: „Walka z 
okupantem na Zaolziu”, Józef 
Kazik pisze o „Roli spółdziel­
czości spożywców na Śląsku”. 
Alfred Kocur w artykule pt.: „Z 
dziejów szkolnictwa” kreśli dzie­
je polskiej szkoły w Starym Mie­
ście — dzielnicy dzisiejszej Kar­
winy. W dziale .Recenzje — 
Kronika — Glosv — Notv” znaj­
dujemy wiele informacji o bie­
żącym życiu kulturalno-oświato­
wym Cieszyńskiego.

zaranie Śląskie — zeszyt 
2 (kwiecień — czerwiec 1973) za­
mieścił obszerny artykuł Roma­
na Praszila pt. „Czynna walka 
narodowowyzwoleńcza na Śląsku 
Cieszyńskim w latach 1939 — 
1945“, będący odpowiedzią na 
krytyczną recenzję jego książki

wydanej pod takim tytułem w 
roku 1969, a opracowanej przez 
Michała Hellera.

Roman Praszil wnosi wiele do­
datkowych szczegółów i faktów 
do wiedzy o ruchu oporu na Ślą­
sku Cieszyńskim w okresie oku­
pacji hitlerowskiej. Problematy­
ka ta znajduje również odbicie 
w artykułach Krystyny He«ki- 
Kwaśniewicz pt. ..I nie ustaniem 
w walce”.. „Młodym ’olaku w 
Niemczech”. Jana Pierzchałr: 
..Hardo patrzący w ziemię — O 
poezji Wacława Nowiny — Sta- 
cherskieao” oraz w recenzji Ka­
rola Fiedora książki Piotra Do­
browolskiego: „Ugrupowania 1 
kierunki separatystyczne na Gór­
nym Śląsku i Cieszyńskim w la­
tach 1919 — 1939”.

PANORAMA POLSKA —NA­
SZA OJCZYZNA, pismo Towa- 
rzyst -a Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia” opubliko­

wało w numerze sierpniowym 
obszei ny artykuł Władysława 
Oszeldy pt.: „Z.emka najrozto- 
milsza...” poświęcony głównie 
życiu Polaków na Zaolziu i ich 
wszechstronnej aktywności spo­
łeczno-kulturalnej. (z)

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN „NIEDZIELA” z da­
tą 20. 21, 22 lipca 1973 r. zamie­
ściła obszerny reportaż Zygmun­
ta Dziubka w cyklu ..Na oilim 
szlaku (4)” pt „Zaczęło się od 
parasola”, poświęcony znanej 
rodzinie goleszowskich szybow­
ników — Kępkom.

'‘'ygodnik studencki ITD w 
Warszawie 2 8 lipca br„ zamie­
ścił artvkulik J. Oszeldy. chwa­
ląc tradycje śpiewacze Śląska 
Cieszyńskiego i przypominając, 
że w jesieni br. chór ..Harmo­
nia”, w odmłodzonym już skła­
dnie. obchodzić będzie swoje 65- 
lecie. (x)

Była to mordownia z tym przed 
stawiynim, ale toszecko my zrob'ii. 
A ii tych chrześcijan, co sie polili. 
Łubów my mieli dość w lesze, lóż 
my pnneery zrobili z tych łubów. 
A o halabardy nie było bzydy, bo 
drzewa dość na Istebnym.

mtoł, ale siłym miol. „To bydzie 
dobry Urzus" — pomyśleli my se. 
A.ha, leszcze trzeba było Łigijym. 
Wiedzicli my, jako mo być, bo 
tam były jhrozki w tej ksionżce, 
Ale sie żodno za nióm nie zgodzi­
ła. Bo wtedy były dziywki wyroś

TÖLKIPR 
XÎEMI 

CiE^I^K*̂

„Quo vadíš" w Istebnej
Neróna my też zrobili, ale trze­

ba było harfym, coby mógł na ni 
spiytcai a grać. Tóż my ‘.zbili taki 
krosno z patyków, nacióngli taki 
zaizounany drót i harfa była goto- 
wo, Łogrómnie te szpatnie grulo, 
ale grało.

Teraz byłg trzeba Erzusa. Mieli 
my we szkole fakigc chłopa, w ns- 
totnij ławie siodou nł. Nic ni« u- 

-ión«, jak wychodziły ze szkoły, 
to wożyły osiymdziesiónt kilo.

Potym my rozmyślali, skónd 
wziónść tych chrześcijan. Jesiyń 
była piękno, ziymnioki wykopa­
ne, a naciónka z tych ziymnioków 
suchóńko, Tóż my ubili dulanoście 
ostrewek, bo tych chrześcijan mia­
ło być dwanoście, a tóm naciónke 
my ciepli na ostrewki. Z*  łuMórn 

tóm ostrewkóm my postawili ama­
tora jako chrześcijanina, coby po­
tym narzykol, a co trze ja.

Nó i dobre, zaczyna sie to przeil- 
stawiyni. Łudzich nie była z dale­
ka,, bo my to po cichu robili, ale 
dzieci z całej Istebnej. I zaczyny 
te ostrewki goreć, cl rześcijanie jej- 
czeć, wyć, a Neron idzie i (/ro. Co 
my umieli, to my śpiywali.

To sie udało. Ale teraz tyn cyr- 
kus. Tóż my już powiedzieli, że 
J ig’ja nie musi być sago, ale w 
koszuli. Przikludzili my takóm 
sńkownóm kro.rj/i, , posadzili Li- 
gijyrn na rogi, ale krowa ji ni móg 
ła uniyśc i nic z tego nie było. 
Tóż my przysmyczyli tayórn sil- 
rióm krnwym, rogi miała do wińca. 
Posadzili my tóm Łigijym — ja, 
ta. udzierżoła. Ale poczuła, że mo 
coil na rogach, uwidziała trześ- 
niyr i prosto z tóm Łigijóm do 
trześni. Ligija uwidziała, że ile, 
tóż hic z tych rogów! I Ligija le- 
ciała do krzaków tak, jak )óm Pón 
Bóg stworził, a wszeccy za nióm.-

Tela, że Urzus stanył, to był Ha­
lama, powiat) o:

— Ani kroku dali! Nie puszezrm!
Nó i tak sie skóńcziło przedsta- 

wiyni.
Onouisdsł 13. H. 1971 ro) Fian- 

eiszek Jaroszek z Istebnej. N« taś­
mie magnetofonowej zanotował Ro­
bert danel.

INTERESUJĄCA WYSTAWA 
FOTOGRAFICZNA

Staraniem Cieszyńskiego To­
warzystwa Fotograficznego z 
okazji Święta Orodzenia i 30 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego zorganizowa­
na została w cieszyńskiej Gale­
rii na Rynku wystawa fotogra­
mów Wiesława RADWANSKIE- 
PO pt.: „Żołnierze”. Na 24 foto­
gramach przedstawiono żołnie­
rzy podczas ćwiczeń 1 różnych 
zajęć terenowych. Wystawa 
ezynną będsie do 31 lipca br. (M)

ZB. PIETRZYKOWSKI 
W ZEBRZYDOWICOM 

KLUBIE
Ostatnio gościł w Klubie Pra­

sy i Książki t,Ruch” w Zebrzy­
dowicach wielokrotny mistrz i 
reprezentant Polski, kilkakrotny 
olimpijczyk, znany i zasłużony 
bokser — Zbigniew PIETRZY­
KOWSKI.

Ucz nie przybyłym na spotka­
nie mieszkańcom Zebrzydowic i 
okolicznych miejscowości opo- 
wiediiał on o swojej drodze do 
sportowych sukcesów, (z)

ZMARŁ
TEOFIL STOLARZ

Przed kilkunastoma dniami 
zmarł Teofil STOLARZ, pisarz 
ludowy i folklorysta na Zaolzin. 
Jako szesnastoletni chłopiec pra­
cował na szybie „Głębokim” w 
Karwinie. W wolnych chwilach 
wiele czytał. Z czasopism naj­
hardziej upodobał sobie wycho­
dzącą w Krakowie „Rolę”, gdzie 
opublikował jedną ze swoich 
pierwszych opowieści pt. „Skarb 
Ondraszka w Czarnym Lesle”. 
Opowiadania o wsi, z której wv 
rósł, stały się s czasem jego ży­
ciową pasją.

W okresie powojennym napie 
sał wiele opowiadań, gadek i 
anegdot. Wielokrotnie przesyłał 
swoje prace na konkursy literac 
kie, organizowane przez ZG 
PZKO. Wiele z nich otrzymało 
nagrody i wyróżnienia. JO

ĆWIERĆ WIEKU „BAJKI"
Z okazji 25-lecia istnienia cze- 

sko-cieszyńskiego teatru dla dzie 
oi „Bajka” wydaną została mała 
monografia, obejmująca w zwię 
złym -krocie dzieje tej zasłu~o- 
nei pHcówki polonijnej w Cze­
chosłowacji. Dostarczyła ona nie 
tylko radości wielotysięcznej rze 
siy dzieci polskich, ale także 
stanowiła i nadal stanowi waż­
ne ogniwo w pracy wycho­
wawczej na Zaolziu. W mono­
grafii znalazły się także zesta­
wienia przedstawień, spis współ­
pracowników i kierowników 
„Bajki”, a nadto szereg zdjęć.

Jak wynika ze szczegółowych 
obliczeń teatr ten dal w eiągu 
25-Ietniej działalności prawie 
6.800 przedstawień dla około SOI*  
tys. widzów i słuchaczy zara­
zem. (x)

STUDIUM NA TEMAT 
„GŁOSU LUDU"

Barbar,. BIELECKA z Wydzia 
łu Nauk Społecznych Instytutu 
Dziennikarstwa w Warszawie 
opracowała monogralię „Głosu 
Ludu” z Ostrawy ra lata 1985'67. 
Praca ta napisana na semina­
rium z historii pras, pod kie­
runkiem doc. dr Stanisława La­
to bejmuje następujące zagad­
nienia: geneza i tło polityczne 
pow stania „Głosu Ludu”, tema­
tyka polska na 1= mach „Głosu 
Ludu”, działalność PZKO w pu­
blikacjach „Głosu Ludu”, pro­
blemy współpracy polsko-czes­
kiej. trads cją walk zbrojnych w 
latach 1939 — 1944 oraz organi­
zatorską funkcja pisma. (x)

ZAOLZIAŇSKIE 
KALENDARIUM

Nakładem Biblioteki Powiato­
wej w Karwinie wydane zostało 
— systemem powielaczowym — 
Kalendarium Rocznic Kultural­
no-Społecznych na rok 1973. Ka­
lendarium zawiera zestawienie 
wydarzeń o znaczeniu historyes 
nym a nadto przypomnienie za­
służonych ludzi regionu cieszyń- 
skiejo z obu stron Olzy.

W wydawnictwie, które sta­
nowi szczególnie cenną pomoe 
dla działacz.’ społecznych i kul­
turalnych a także nauczycieli, 
znalazły się również daty rocz­
nicowi związane z ważnymi 
wydarzeniami historycznymi 
oraz wybitnymi postaciami z 
różnych kiajów. (x)
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PIRAMIDA TRÓJKOWA

LIPCOWE ŚWIĘTO
Sł

NA SPORTOWO

3.

rozegra-

dla indywidualnego
rc fewry

JACEK ŻUKOWSKI
XE

korzystają z następujących ' przywilejów i pomocy

przypomina swoim członkom, że
TERMIN ODBIORU DYWIDEND

(procentowych zwrotów od udziałów)

ZA ROK 1972

upływa z dniem 31 sierpnia 1973 A

UBltr

(tylko 
wrzvst-

zawcd-' w 
Stanislaw

SPRZEDAM starsze pianino, 
rze 117 (obtk szkol; i.

Po
Gar 
KS

— 500 rł miesięcznie
— 550 zł miesięcznie
— 800 zl miesięcznie

nie brakło 
zapisów, rr 

„biczownf- 
i twórcach 

Stoika,

podo- 
Mąciejctr- 
rakietopla-

WARTBURG De-Lux 312. silnik 33? 
30 km — sprzedam. Cieszyn. Waryń­
skiego 4«. g-026104

interniiem komfortowo wyposażonym, 
oprócz utrzymania otrzymują kieszon-

ogłasza wpisy

Kaczycach rozegrany został tur*  
di użyn 'składowych, w którym

ZAMIENIĘ mieszkanie w centrum Cle 
siyóa — 2 pokoje, kuchnia (stare bu­
downictwo) — na podobi.e na peryfe­
riach miasta, lub w f 'wiecie. Infor­
macje: Dorrk. Cieszyn, zamkowa U. 

g-ł 13730

OGIOSZfNlA
DROBNE

Zasadnicza Szkoła Górnicza w Jastrzębiu 
godzinach od 8-- 15 w sekretariacie ->z, oły 
44-330 ul Zdrojowi. 3a oraz Za^-dnicza

wy. Wykazujący dobre postępy
stają z premii miesięcznych do

w izyscy uczniowie otrzymują
robocze oraz podręczniki i przybory

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GÓRNICZYCH 
RYBNICKIEGO OKRĘGU WEG1.OWEGO 

W JASTRZĘBIU - ZDROJU

dualnych turystów, nie Zrażających 
ię mimo wszystko „rudnośeiamt 

fest weiąż jjszcze sporo. Co więcej. 
Z roku ną rok przybywa ich. 
Frtekładają nad wygodę w yrtipi^, 
indywidualna delektowanie się cu­
dami przyrody, samotniczym wy­
poczynkom. Mott to nie jest ai ta­
ka perwersja, by zasługiwała na

sobotę
wejście do Kla- 
Hażlach i LZS 

po trzeciej serii

Obiadek. zjeść miałbyś chęć w 
restauracji? Figa z makiem, wolne 
żarty, kolego. A nie leska upicheić 
samemu przy ognisku? Jeśliś taki 
indywidualista — to po Co pchasz 
się tam, gdzie zbiorowe żywienie! 
Miejica przy sto'ikaeh sprzedane

Zrwody konne, które odbyły się w 
Ustroniu, zgromadziły duża tlość wi- 
drów, szczegółowe wynikł 'imprezy 
p >damy z następnym numerze

W brodę, dnia a bm., o godz. IS IS 
na bo.sku KS Cieszyn rozegr-ny zo­
stanie atrakcyjny mecz piłkarski po- 
miedzy przebywa 1?cy ml na n-isrym 
regionu na oborach kondvcelnych 
drużynami Ruchu Chorzów i Garb; rni 
Kraków.

Jących Edv: erd Legier.'ki był
drugi, And rze' Mikołajczyk 
p ląty, Edward Kohut szósty a 
SI nisław Hubka dziewiąty. 

Nieć > "łabie! wyoadll 
pieczni instruktora 
ka w konkurc ncji 
nów

Poi czas toruńskich
Józjl Gorzołka oraz ------------
Hubka uzyskali normę na od­
znakę sportowa modelarza lotni 
czego ze złotym wieńcem, rai 
Edward Kohut ze srebrnym 
wieńcem, (cz)

Niedawno Sekcja Wędkarska przy 
i-abryc« Maszyn I Narzędzi Elek­
trycznych v Cieszynie była organ.- 
żatorem udanych zawodów o tytuł 
mijl< pszago wędkarza. W zawodach, 
które przeprowadzono na stawie w 

iułdowach. startowało 67 sympa­
tyków tego pięknego sportu. Pier­
wsze miejsce oraz tytuł najlep :ze 
go wędkarza fabr-ki zdobył Wła­
dysław sztefka. Złowił on 8 karpi 
oraz 2 liny, za ro otrzymał 432 5 
pkt Dalsze miejsca ratoli- Franci 
*zek Paidziorka - 250.5 pkt. oraz 
Mieczysław Krzyż n-k — 200.3 pkt

Łącznie złowiono 88 karpi, 30 li­
nów oraz 28 okoni. Nrżwieksza ry­
bę, bo hczaceco 46 cm drtigoici kar­
pia. złowił emeryt Jan Zietek, któ­
ry jest prez» em Koła Pol kiego 
Związku Wędkarskiego w Cieszy­
nie.

Najlepsi wędkarze otrzymali od 
organizatorów nagrody rze' -owe w 
posta -i sprzętu wędkarskiego i 
sportowego, (kar)

ZAMIENIĘ słoneczne mieszkanie 
kwaterunkowe I p. (pokój, kuchnia) 
w centrum Skoczowa, na podobne w 
Cieszynie. Ofert) kierować do Re- 
dakcl’ pod ..SI jeżów”________ g-126105

SPr.ZEDAM parcelę budowlaną (uz­
brojoną 1 ogrodzoną) w Cieszynie. 
Infi rmocje: Grycz, Cieszyn, Michej­
dy 20. g-03<Jld?

Stanisław Hubka zsj.ił pierwsze 
miejsce. Józef Gorzołka — (na 
zdjęciu z p-awej) trzet ie Edward 
Kohut czwarte. Jan Suszka pią 
te. Edward Leglerski szóste (na 
zdjęciu z lewe)' Jerzy Hubka 
dziewiąte. 7ak więc w pierw­
szej dziesiątce znalazło się aż 6 
modelarzy z Istebnej. Wszyscy 
oni maja poważne szanse zab wa 
lifikowama się do mistrzostw 
Polski Mo-ieli Rakiet.

Z powodzeniem walczyli rów­
nież uczniowie z Istebnej w 
konkurencji makiet rakiet lata

kilka pozostawionych dla niezorga- 
nłzowanyeh czyha mrowi0 takich 
jak ty.

Bowiem wbrew nastawieniu 
znacznej cr?ic? gastronomii, a trk- 
ie obiektów turystycznych na zor­
ganizowaną masówkę — indywi-

SPRZRDA... ti.nlo kafle z 3 pleed” 
pokojowytu oraz piec st: top lny.

Wiadomość: Goleszów 471. g-013748

W 
niej____ ------------------ „ —
zwycięstwo odniosła drużyna kopal­
ni „Moszczenica”, wyprzedzając Ro- 
gorapld. Elektröm'etal 1 Polvid Cie­
szyn W tracytwinyi.' spotkaniu po­
między LZS Wicher Kaczyce - GKS 
Jasmos Ja --zębie sensacyjne zwy­
cięstwo odniosl wicher, wygrywając 
stosunkiem bramek 4-2.

SPRZEDAM dom oraz 2,60 ha pola w 
Pogwizdowie. Emilia Krawiec. Po- 
rwlzdow 4*.  s-026103

nad 
8:3.

Spośród tych pionierów nie 
brnklo ludzi, którzy lutami ca­
łymi budowali obiekty tury­
sta czne, ofiarując na te cele nie 
tylko czas, ale i pieniądze, wielu 
w kronikach xaslu." zapisało się 
na odcinku badań przyiodni- 
czych i krajoznawczych, a także 
folklorystycznych, których echa 
znaidowałw swe odbicie w Rocz­
nikach „diskidu Śląskiego” lub

łrzy ąlmnostyczki ŁZS „Technik" ■ 
Cieszyn: Marla luzoi, Ro nono 
Kantorowicz i Danuto Hoiek na­
leżą do no/iepszych w Polsce. W 
airomidoch trójkowych zawod­
niczki te (na zdięciu) ad lat, 
alósuią się w iclslei czołówce 
kratowej. O Cot--’ Paweł Czu­

pryna.

W „Wierchach” znajd a jemy 
też sporo mcteriału na temat 
znakarstwa w Beskidach, które­
go ochotniczo pod< imowal, się 
tacy ludzie jak: Karol Lipow- 
czan, Jerzy Zydek, Tótnasz Wró­
bel, .1 n Merta, K.-.rel Kaleta 
i w elu Innych. Dzięki nim Be­
skidy stały się terenem otwar­
tym dla wielu tysięcy ludzi, szu­
kających ‘u wzruszeń estetycz­
nych i {.pokoju.

W obfitej k -onice 
również beskidzkich 
in. > Pawi » Ruckim 
ku", o gajdzitriąj)
ludowych. jubileuszu 
najstapsz-ch. drukowanych prze­
wodnikach po Beskidach, m. In 
ks. Maccazka. który uchodzi za 
pierv’sze. tego typu opracowa­
nie, wydane w języku polskim. 
Z innych informacji warto jesz­
cze wymienić przypomnienie stu­
lecia otwarcia Fnii kolejowej 
koszvcko-bogumlńskiej oraz b- 
s ’orniejs re omówienie książki 
Jozefa Pilcha na temat historii 
okupacyjnej Ustronia.

Cenny materiał dla ludzi, in­
teresujących się tematyką gór­
ską stanov-i biliografią „Wier­
chów” za lata 1923—1972 oraz bi­
bliografia górska z okresu ostat­
nich lat. (x)

J
rsteimy narodem wędrującym, 
'.oraz więcej miejsca w na- 
zyrn źyniu ze Imuje urystyka, 
i mówiąe szerzej — podróio- 
vanie. Statystyczny Pulak 
irreieżdża w ciągu roku setki 
kilometrów, odwiedza dziesiątki 

miejscowości. Síezyt przypada na 
sezon letni. Z krańca na krariee
Polski jadą cbiorowe wyciec ki, na pniu na cafy sezon, a na tych 
wczasowicze, ciągną zagraniczni 
goście. Tłoczno nie tylko w mod- 

r ycł miejscowościach wypoczynko­
wych, lecz również w mmi i*zycl  , 
mniej r marnowanych, w stacjach 
PTTK, w schroniskach. Wszystk.e 
miejsca zajęte przez zorganizowa­
ne grunp. W restauracjach zorezer- 
woware stoliki czekają na zbioro­
wego klienta.

Biada ci, jeśliś turystą indywi­
dualnym. Trudności mf»ć będziesz, 
z zakwaterowaniem. u yżywienień", 
wypoczynkiem.

Z.ArllENIĘ mieszkanie — 2 duze no- 
koje. kuchnia — komfort, przv par­
ku w Chorzowie, nn równi rzędne w 
Ustroniu. Wisie lub Ci .'izynle. Oferty 
kierować do Redakcji -xm! „Cho­
rzów”, informacje: Chorzów teł. 
111-738. 1-01374“

Odbiór asygnat codziennie w godzinach urzę­
dowania w biurze sekcji społeczno-samorządo- 
wej, Cieszyn, Rynek 171 p. pokój nr 2.

115ki

DLA ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH DO KL. I 
NA ROK SZKOI.NY 1973/74 W ZAWODZIE 

MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ GÓRNICTWA 
PODZIEMNEGO

-itł. P-> j '• - ćr ZyWi sçkin-, Roż­
nowskim, iMeilzrornilzkim, płp«pa,ą 
łodzie, żaglówki, 'ciłiaki, 
wodne.. Kle d’a ci«>b<e one, ach nie, 
Ty indyw tualisto ąbadi się sa­
mym widokiem. Jeśliś -ie przeje­
chał z własnym sprzętem, tn stój 
«a brzegu i patrz, bo nawet de 
/j>ody wtjśf ci n e wolno — k ą- 
oiel zabroniona. Owsz< tn, sq 
tnfejseó boia/ni oznakowane — ale 
przy óprodzonttch "Irodkaeh Wt/po- 
czynkowych. dla masowt go tunj- 
*t* ’, Ty, samotniku, rozkoszuj się 
własna samotnością.

Iuż dawno nę temat Bi ki- te*  na łamach „Zarania Slą-kie- 
duw w Rocznikach „Wier- go”, 
chów” nie cxytalismy tak 
wiele notât, artykułów, pas­
susów w różnych opracowa­
niach. pomieszczonych na 

łamach tego doskonałego perio­
dyku. jak w czterdziestym pierw­
szym tomie, poświęconym set­
nej rocznicy zorganizowanego 
ruchu turystycznego w naszym 
kraju. Ruch ten ogarniał rów­
nież nasz region beskidzki stad 
też na łamach ..Wierchów” zna­
lazł się zwięzły opi» działalności 
cieszyńskiej organizacji ..Beskid 
Śląski”, stąd pnypomnitnie wię- 
lu zasłużonych dla turvstvki 
postaci, pionierów polskiej tu­
rvstvki na Siiasku. Daw­
niej poięcie turystyki wiązało 
się z wieloma powinnościami 
społecznymi. wymagało wiele 
trudów, podejmowanych jeszere 
w atmosferze walki z organiza­
cjami niemieckimi, roszczącymi 
sobie pretensje do wyłącznego 
panowania w schroniskach.

wanie, buty, ubrania 
szl.olne.

Szkoła dyjponuje I 
Mieszkańcy internatu i 
kowe od 150 do 300 zł.

Wszyscy uczniowie mają w szkoła zapewnione bezpłatnie 
drugie śniadanie Absolwenci ZSG mogą Kontynuować naul Q 
w Technikum Górniczym, dla których zakład pracy funduje 
stypendium.

Młodzież szkolna korzysta s wielu atrakcyjnych wycieczek 
l wczasów śródrocznych “ domach wypoczynkowych,

Do zgłoszenia należy dołączyć-
— podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub 

opiekunów
— życiorys
— dokument urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— zaśwlad zenie lekarskie stwierazijaco przydataosć do zawo­

du górniczego.
W podaniu należy sasmesyć PRG — BOW.

SPRZEDAM ZASTAWĘ, Kalembie.- 
38 g-02i <<)1

W Strumieniu w sobotę 1 niedzielę 
odbyły się półfinały 1 finały turnieju 
piłki nożnej o Puchar Im Karola 
Zertki. W finałowym spotkaniu Wi­
sła Strumień pokonała Spójnię Mar­
klowice 3:1 i tvm samym została zdo 
byweę Pucharu.

W Cieszynie miejscowy KS Cieszyn 
podejmował Garbarnię Kraków 
dramatycznym przebiegu meczu 
barnia odniosła zwycięstwo 
Ci szyn stosunkiem bramek

W Pogwizdowie w 
no barażowy mecz o 
sy B pomiędzy ŁZS 
Zamarskl. w którym
rzutńw karnych uprißnlony awans 
uzysk ił LZS Haźlach.

W niedzieli odbył tlę turniej piłki r 
skl o Puchar Naczelnika Gminy Haz 
lach, w którym zwyciężył LZS Koń­
czyce Wielkie przed Olzą Pogwizdów 
i LZS Haźlach. Również w Drogomy­
ślu rózeg. _.io turniej drużyn młodzie 
żowych (do lat 23), w którym uczest-

Zat Isów dokonuje 
Zdroju codziennie w 
w Jastrzębiu Zdroju ____ ____,___ _____
Szkot, Górnicza w Wodzisławiu Śląskim 44-300.

Uczniowie 
materialnej:

kląją I 
k>aia II 
klasą III

_ Ponedto ui znlowie otrzymują ekwiwalent za deputat węglo­
wi nauce i zachowaniu korzy- 
25 proe. pomocy materialnej.
rówmież bezpłatne umunduro-

Pogodn*  Hpcot-y dzień loby 
lęl. jak na'więcej buło w tym sezo 
nie). Po j ż ćb Zpv’i :Cl'hr, Ro*.-

bezwzględne wytępienie. Przecież 
to także z moich, indywidualnego 
obywatela PRL, złotówek wybudo­
wano to schronisko, ten obiekt 
POSTiW-u, tę gospodę. I służyć ma 
wszystkim, a jest zarezerwowana 
dla grup, t‘ezestn'ków obozów, kur- 
so-konferencji.

Musi budzić odruch protestu — 
który dedykuję kompetentnym 
władzom turystycznym — jeśli po­
szczególne zakłady pracy traktuią 
górskie seh-onisko jako swój dom 
1 czasow'l, a restaurację 
ti oretycz-.ie otwartą dla 
kich konsumentów) jako zapl-cze 
gastronomiczne swojego campingu

— do ich wyłącznej dyspozycji. A 
ty, indyu tdt alny, niezaszeregowa- 
ny, zadowól się przy bufecie 
dzwonki m śledzia, pod bombę pi- 
wr. Ja bardzo przepraszam, ale 
śledzi nie lubię, » za piwem nie 
przepadam. Domagam się nato­
miast (przepraszam ze niefelieto- 
nowy ton, ale jak Polak głodny, to 
:• iadoi io...), by poszer:c>ny zof tal i 
to niezwłocznie, jeszcze tegorocz­
nym sezonit margines dla nieznr- 
ganirowąnych Też ludzię, a tury­
ści, hmm — nie gorsi od tamtych, 
łlfoże to mniej wygodne dla przed- 
siębiorstu turysty czno - gastrono- 
m‘cznti.h, lecz — jak mówi poeto
- KTO2 Z WIELKICH WYBIE­
RAŁ rn ŁATWIEJSZE. CO BAR­
DZIEJ WYDEPTANE- SZI AKl? A 
sądzę, że nasza turustuka do wiel­
kich zaliczać się powinna.

PEŁNYM SUKCESEM mło­
dych modelarzy Zf Szko­
ły Podstawowej tir 1 w 
Istebnej zakończy lv się 
ni.dpu’no VII Oaoiio- 
polskie Z wody Modeli 

Rakiet o memorial ’urija Gaga­
rin i w liorunlu. Brało w nieb 
udział 96 zawodników z 15 re­
gionalnych aerok’ubôw. Podo­
pieczni nauczyciela Tadeusza 
Maeiełcryka bronił barw Aero 
klubu Bieiskc Birła.

W „'rupia juniorów, w kate­
gorii rakiet . e spadochronem

■ <v’

KUPIĘ parceli budowlaną w Cieszy­
nie. Wiadomość: Cte^rvii tel. 10-36.

g-026106
POgó- 
02611 1

nicząee zespiły zajęły miejsca w na” 
stępującej kolejności:

1. LZS Błyskawica Drogomyśl 
LZS Bąków 
wista strumień 
Orzeł Zablocle .

WSS ODDZIAŁ „KONSUM ROBOTNICZY 
w Cieszynie

4ŽÍ3K:
ZIEM! CiESZYŇfK1EJ

TYGODNIK SPO*  K< ZNU-KULTURALNY UkasnH sie W“ wterkL WYDAWCA! RSW „Prasa - Książka — Kncb- Klęskle Wydawnictwo Prasowa, u> Młyńska L W 088 Katowice. DRUKI 
RSW Piasa - Książka - Rucb” Prasowa Zał lady Oraflesns ni Llebknecbta U 40-083 'Katowice RaDAGUJEi aespó) i •kładzie: Paweł CZUPRYNA Roben DANLI — redaktot na- 
clśiti« Ka,iinlrrv /:<•» ĘHIOWSRI Tadrns» KOPOfZEK Pranrtereł*  ZAHRanNłK ADRF.a REr„,KCJIi ni Rynek 12 O-SOS <*lewyn  TEŁEYONYi centrale U-tt redaktoł naeselnyl 18-88. 
TEI Í KF «3MSS GS08 PI WARUNKI PRKNI'MFMATYi Celowania na orenum-r te kr»Vw» dla esytelnlkńw Indewiditslnyeb nrrylmuja eraedy pomtowa I Hstnnosze do dnia 18 każdeeo 

mleaUaea oop, '.edzająeeeo okres orannmeraty Wezvafkle Inetvtnrje państwowe I spotecsne w -nlsetaeh ecmnwlala pr nomerate wrłaernle aa nołrednłrtwain oddaiałńw I del« zator RSW 
,.P>m> - Kaiażke - Itueh- Poaoetita ma Ja ca «ledalba ea wei lub w intiveh eilelscuwołcl-ich. w których nie ma oddzłsłów 1 deteąatnr samawfala prennmerare as nołrednletwem uraedów 
poertowyrh FFNA PltFNt'MFRATV KRASOWEJ arvnool: roceni*-  W ał. oółrorrnlr tż ał. kwartalnie 13 zl Pfenumerate dli odMorrńw Se ET- .ilca prayjmnjel RSW „Prasa — Ksłatka — 
Ruch” Rliiro Kolportażu Wvdawnlrtw Zarranleanyrb. ul. Wronia ŻS. 08-840 Warszswa — konta PKO nr I — ( — 100024 P NA PRENUMERATY nT.A ZAGRANICY lest wyższa od prenu­
merat kulnw*:  a «8 nroe Materiałów nie eatnówionycb Redakcji nie IWTiei. Okłoszenin firmowe drobne orar nekrolod nryyłmnwane aa do płatku na tydzień następny. Za treść oeło- 
łrer nlr -4-ęwtadamy Nakład: że.MS era Nr ram. arflap" Kr tndrkai, 3SftS7. M-lż
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FILHARMONIA ŚLĄSKA KONCERTUJE w »

Dziesiąty fui rok z rzędu w okresie sezonu letnieqo koncertuje w Wiśle Państwowo Filhor- 
monia Śląska z Katowic Koncerty odbywoią się no est” odzie wślańskiei muszli we wtorki 
czwartki i soboty o godz. 19 natomiast w niedziele o qodz H Soiewo solistka PFS Micha­

lina Grobiec. • Pot.: Stonisłow Ceranowicz.

W STULECIE TURYSTYKI POLSKIEJ

DO NIEDAWNA JESZCZE 
za nestora turystyki na 
Slesku Cieszyńskim u- 
cnodził założyciel „Wa­

try”, wieloletni działacz nar­
ciarski Jan Ciencinla. Po je­
go śmierci tytuł ten na pew­
no przysługuje Janowi Rudz­
kiemu, o którym mało się na 
ogół wie Należy bowiem do 
ludzi wyjątkowo skromnych, 
nie lubiących rozgłosu. A 
jednak warto o tym 82-let- 
nim dziś człowieku, napisać, 
gdyż należy do mohikanów 
turystyki polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim, którzy już 
przed . siedemdziesięciu la­
ty uprawiali na swój spo­
sób turystykę.

Urodzony w Sibicy (Zaol­
zie) od najwcześniejszych lat 
młodości Rudzki (dawniej: 
Rucki) wędrował bowiem po 
górach, tak zresztą ]ak to 
czyniła spora gromada jego 
rówieśników. Ta miłość do 
gór i wędrowania, ouzostała 
w nim do dziś, kiedy to z 
plecakiem, i zawsze w to­
warzystwie żony, przemierza 
szlaki beskidzkie, robiąc tu­
ry, których pozazdrościć by 
mu mógł niejeden turysta w 
sile wieku.
. Jeszcze w roku ubiegłym, 
wędrował z Kołem PTI K w 
dawnel CJLMIE. do które­
go ostatnio należy, po Bie­
szczadach. wychodząc w do­
brej kond zrji. m. in. na Po­
łoninę Caryńską.

Do siedemdziesiątego roku 
życia, jeździł po górach na 
nartach, ale od czasu kiedy 
iłamał sohie jeden z krę­
gów (spadając z drzewa, 
podczas zbioru owoców) — 
uprawia wyłącznie turystykę 
pieszą.

NESTOR
Pan Jan ma w swym 

archiwum sporo dyplomów, 
ale żaden z nich nie kwitu­
je jego dorobku w podejmo­
waniu zadań o typie organi­
zatorskim Szczegc.lme zasłu­
żył się turystyce polskiej za 
Olzą.

Głęboko utkwiły mu w pa­
mięci, lata poprzedzające 
otwarcie w roku 1922 schro­
niska na Stożku, kiedy to ta­
szczył od Górniaka z Sibi- 
cy, znanego działacza i spo­
łecznika za Olzą, cegły na 
szczyt Stożka Był to pra­
wdziwie społeczny czyn, wy­
magający nie tylko ofiar­
ności ale także dobrego zdro 
wia Mimo różnych służb w 
wojskowych formacjach, mi­

mo wielu niedogodności żveia. 
Rudzki nigdy orzecież na 
zły sten zdrowia nie narze­
kał. co jakoś kojarzy z cią­
głym ruchem (turystyka o 
charakterze sportowo-rekrea­
cyjnym).

Należy do tych, których od 
znaczono i wyróżniono z oka­
zji 50-lecia otwarcia schroni­
ska na Stożku, o które tro­
szczył się również po ostat­
niej wojnie Jak wspomina w 
swych zapiskach Karol Ka­
leta, należał on — obok Ada­
ma Sabełi i Jerzego Boguc­
kiego — do tych, którzy ima 
li się różnych prac, by uchro 
nić schronisko przed znis-cze- 
niem. Działał zaś nie tvlko 
jako członek PTT, a potem 
PTTK, wieloletni skarbnik 
Oddziału w Cieszynie w naj­
trudniejszym, powojennym 
okresie, ale także jako mi­
łośnik gór, turysta i opiekun 
młodzieży Wszak głównie z 
myślą o njej dokopywał wraz 
z kolegami wstępnych prac 
zabezpieczających.

Jest rzeczą charakterystyce 
ną, że o Janie Rudzkim nikt 
nigdy nie pisał i jerivnie kro 
niki Oddziału I zapisy pry­
watne kwitują jego cichą, 
rzetelną działalność na polu 
rozwoju turystyki cieszyń­
skiej. Tę działalność doceni­
ły władze turvi tvrzně przy­
znając mu przed kilku laty 
— Złotą Odznakę PTTK.

WŁADYSŁAW MOST

PODZIWIAM 
cierpliwość

TRTfERAZ JUŻ na łamach 
1% Pańskiego GŁOSU po- 

ruszano sprawę sprze­
daż]/ (z równoczesna 

konsumpcją na miejscu) pi­
wa butelkowanego w sklepie 
IV SS na rogu Armii Ludo­
we) i Stawowej w Cieszynie. 
Sadzić bp należało, że krptpcz 
ne Pana uwogi traf ta ja nie 
Igle do serc, co do umysłów 
handlowców z WSS i pro­
blem raz nareszcie przesta­
nie bpć problemem.

Zapraszam Pana — drogi 
Redaktorze — we wczesnych 
godzinach rannych przed ową 
„rozpijalntę" załóg sąsied­
nich fabryk i pracowników z 
budowy, zapamiętale leczą­
cych skutki dnia poprzednie­
go. Nietrudno zresztą do­
strzec codziennie te same 
twarze...

To jeden aspekt.
W sklepie tym może za­

braknąć każdego towaru, ale 
jeszcze się nić zdarzyło. bp 
nie starczyło piwa., wina i... 
otwierał.za do kapslowanych 
butelek. Podobno knzdy 
klient lest tu na róv ni ce­
li iony, ale PANEM jest ten. 
który kupuje piwo lub wi­
no. Tych kolejka me obo­
li iązuje, im zawsze spieszno, 
gdyż na jednym piwku ni­
gdy się nie kończy.

Byłem świadkiem — Panie 
Redaktorze — kiedy kliento­
wi w roboczym kombinezo­
nie, a więc takiemu, który 
opuścił stanowisko pracy, 
ekspediemka bez wahania 
sprzedała butelkę wina. Wie­
dziony wrodzoną ciekawo­
ścią. dostrzegłem też, jak 10 
kilka chwil później robotnik 
ów przekraczał — oczywiście 
bez naiwniejszych przeszkód 
— portiernię sąsiedniej TER­
MINI...

Godzi się też zaprosić do 
sklepu inspektorów San.- 
Epidu. Daję słowo, że nie 
przypadnie im do gustu czy­
stość placówki...

Oczekując na ranne spotka­
nie przed sklepem — z sza­
cunkiem dla pisma pozostaje 

WSZĘDOBYLSKI

SĄ JESZCZE 
wolne 
miejsca...

Jak podaje biuletyn Ośrod 
ka Informacji Turystycznej, 
w cieszyńskim regionie tury­
styczny m są jeszcze wolne 
miejsca pobytowe: w Ustro­
niu. Wiśle. Brennej. Istebnej, 
Jaworzynce i Koniakowie. 
Jest ich w sumie około 2L0.

A oto telefony, placówek 
Powiatowego Ośrodka Spor­
tu Turystyki i Wypoczynku, 
gdzie zainteresowani uzyskać 
mogą szczegółowe informacje 
w sprawie wolnych miejsc: 
Ustroń tel — 223, Wisła — 
27-33. Brenna — 76 oraz Tsteb 
na — 83. (x)

KONIKÖWKA
Ruchem Ziomka szachowe­

go obejść cała figurę i od­
czytać rozwiązanie. (NEP­
TUNI.

Istebna wzbogaciła się o leszcze ieden estetycznie urzą­
dzony Ibkai gastronomiczny „Zloty G'oń", mogący pomie­
ścić icdnorozpwo 120 konsumentów Nowq placówkę ga­
stronomiczną prowadzi długoletnia pracownica WPPG Od­
dział w Ustroniu — Stefania Polok. Można tam smacznie 
zjeść, obsługa jest szybka i uprzejma. g Fot.: Stanislaw 

Ceranawicz.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 8 sierp­
nia br (decyduje data stem­
pla pocztowego) pod adre­
sem Redakcja Glosu Ziemi 
Cieszyńskiej, Rynek 12, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ 
rzy w wyznaczonym térmi- 
nie nadeślą prawidłowe roz­
wiązanie — rozlosujemy na­
grody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
EŁIMINATKI KQNIKOWEJ

Zamieszczonej w numerze 
27 (892) z dnia 3—9. 7 73. 
.Czeka wakacyjna przygo­

da” Herby miast: Cieszyn, 
Strumień, Skoczów. Wisła.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
elimmatk. konikowej nagro­
dy książkowe wylosowali: 
Bożena Bujok z Drogomyśla, 
Gustaw Mendrąk z Kiczvc o- 
raz Bogdan Wrzedonko z 
Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
poczta.

SPOSTRZEŻENIA 
NA*GORĄCO
Chleb podoF no.„ 

zdrowotny
Jeden T. naszych Czytelni­

ków. dostarczył nam ostat­
nio „corpus delicti’*: napo­
częty bochenek chleba „zdro­
wo tn eg o” nabsiy 13 bm. w 
sklepie piekarniczym WSS 
przy pl. Inwalidów Wojen­
nych w Cieszenie. Czytelnik 
nasz twierdził — i nie bez 
racji — że chich ten mógłby 
być ZDROWOTNYM. 8 na­
wet jadalnym, gdyby speł­
niał podstawo u y wymóg: byl 
mianowicie odpowiednio wy­
pieczony. Zasadnicza wada 
jakościowa występuje w tym 
rodzaju pieczywa niestety, 
od dłuższego czasu. Nato­
miast nieapctycznv kęs zle­
pionego brudu był dodatkową 
przeszkodą w konsumowaniu 
..zdrowotnego*'  bochenka cli le 
ba...

Klient rzekomo kupi 
wszystko

Sławetne powiedzenie: ..to 
nie jest do zjedzenia, to jest 
przeznaczone na sprzedaż”

przypomniało nam się jako 
żywo na widuk sposobu prze 
ciiowywania rabarbaru w 
magazynie warzywniczym 
wiślańskiej GS. Leżało tego 
kilka kup na zabrudzonej be 
tonowej posadzce, niczym ba­
dyle. przeznaczone do kom 
posłowania. Dla dokładności: 
siar taki stwierdzić można 
było dnia 19 bm. A swoja 
drogą. GS żałuje nawet tro­
chę wapna, by wvhirlir po­
mieszczenia i tak nie najlep­
szych mągazynów!

Wsp6teru£ wteftluau 
astr»RMHowl!

Czechuwickle Zakłady Prze 
mysi u Zapałczanego, wypu­
ściły ostatnio na rynek pro­
dukt opatrzony symbolem 
PN-69'D 94061 z etykieta 
przedstawiającą herb From­
borka i gcncralnvm hasłem: 
„Szlakiem Kopernika’*.  Całe 
szczęście, że wielki polski 
astronom rozświetlił nieco 
mroki średniowiecza, bo gdy­
by usiłował to uczynić dziś, 
za pomocą czechowickicb za­
pałek, nie wiadomo jak po­
toczyłyby się dzieje „oświe­
cenia”. Całe też szczęście, że 
na „kopernikańsktm szlaku” 
wszędzie pa po tkać można na 
elekt ryczifcłść... Nabytych 
przez naszego Czytelnika za­
pałek. za nic w świccie nie 
można zapalić*  (tk)

nn su
MEMENTO

— Jutro rozpoczynasz no­
wy etap życia, za znie-z pra­
cować . nedzie-z miał szefa—

— Jak mam sie wobec nie­
go za.'howv wać?

— Z szefem synu, trzeba 
jak z ogniem nic za blisko, 
abv się nie poparzyć. i nie 
za daleko, aby nie... zmarz­
nąć.

CZASEM NALEŻY

— Mamusiu!...
— Pawełku, pamiętaj, że 

przy jedzeniu nie należy mó­
wić

— Ależ mamusiu!...
— Absolutnie zabraniam!
Po ohiedzie matka zwraca 

się do dziecka:
— No. dlaczego teraz nie 

mówisz?
— Teraz już za późno. 

Chciaiem ci przypomnieć że 
zostawiłaś wla z me ż“lazko 
na rekawie koszuli tatusia...

BYŁ!
Małżonek nie powrócił na 

noc do domu Zaniepokojona 
żona wysyła do pięciu kole­
gów telegram z zapytiniem. 
:zy wiedzą, gdzie jest. W 
parę godzin później nadeszło 
pięć odpiwiedzi

— Nie niepokoić się — jest 
u mnie.

NIE Z TYCH

— Powinieneś bvć szczęśli­
wy. że nie jestem z tvch żon 
co to od rana wybiegają na 
miasto i plotkują godzi­
nami .

— O. tak, nie wybiegasz. 
Masz przecież telefon w do­
mu...

ostatnie Życzenie

Skazańca pytają o jego 
ostatnie życzenie.

— Chciałbym, ahy moje 
ciało zostało rzucone w fale 
morskie..

— Dlaczego?!
— Bo moja żona przysię­

gła mi. że gdybrm zmarł. to 
w chwili pogrzebu nat1 h- 
miast rzuci się na mói grób...

TURYSTA POLECA
WCZASY NIEDZIELNE 

NAD BRENNICĄ
Wyjazd autobusów PKS do 

Górek Wielkich: ze Skoczo­
wa — 6.37, 8 00. 8.40. 9 20, 
10.05 - 14.20. 15.15. 1600: z 
Cieszyna — 6.10- 7.30 — 14.40, 
15.00, 15.30 (hez.nośrednio). do 
Skoczowa co nół eodzinv: z 
Wisły do Skoczowa — 6.15, 
6.35. 7.35- 8 15. 9.15. 9.40 — 
14.25. 15.00, 15.10.

Wvżv wienie- Bar „Pod Ol- 
szvnka” — czynny w niedzie­
le do godz. 21, oraz gospoda 
gdzie można zjeść obiad.

Powrót autobusów PKS z 
Górek Małvch: do SIćLczowa
— 16 10. 17 10. 18 20 19 30. 
20.30. 21 05 21.25: do Cieszy­
na — 18 55. 20.30 (bezpośred­
nio). ze Skoczowa co nół go­
dziny: ze Skoczowa do Wisły
— 15 25. 16.25. 18 25, 19.25. 
19.55. 20.55. 21 35. 22.30.

INFORMACJE ogólne: Pla­
ża nad Brennica obejmuje ok. 
8 ha — teren dostępny, za­
drzewiony. nlaża trawiasta. 

możliwość kąpieli w rzece, 
dno rzeki kamieniste.

Górki Wielkie — wieś poło­
żona miedzy Skoczowem i 
Brenna (GRN. poczta. FWP): 
rzeka Brennica lewobrzeż­
ni m dopływem Krzvworwem 
oraz licrnvmi mnieiszvmi do­
pływami nrawobrzež.nvmi Po 
prawej stronie rzeki wznie­
sienia Zebr vdka (589 m) o- 
rar Burze (417 m) — nc lewej 
Kamienny i I.inowski Groń 
(743 m). Na Buczu prewento­
rium.

We wsi dworek z XV III w. 
oraz zabvtkowv kościół baro­
kowy z XVII w Mieiscowość 
zwiazana ze z tana nisarka Zo­
fia Kossak - Szczucka Szat­
kowska. W domku, w którvm 
żvła i nisała pisarka — nowo 
otwarte muzeum obeimuiace 
również wvstawe ohrazów 
Juliusza. Wojciecha. Karola 
Kossaków oraz Czesława Ku- 
rvattv (otwarte w niedziele 
od godz. 10 do 13).

Tutaj żvł także Franciszek 
Żerdka, baiarz beskidzki i 
śpi-wak ludowy-

Górki Wielkie sa jednvm z 
punktów wyjścia na Blatnia 
i 'Równice.

ONDRASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL
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Portasse mieli teraz wiele do czynienia. Gonili za On- 

dratzkiem, używali różnych sposobów, aby go złapać, 
lecz daremne były ich usiłowania, a to na owe czasy 
znaczyło wiele. Albowiem ci purlasze byli to stateczni 
i poczciwi ludzie ze wsi. którzy tylko o to się starali, aby 
wszędzie był porządek i abp się hultajstwo po wsiach 
i po górach nie tułało Gdy tacy strażnicy wezwali ko­
go: „powoź nam tego Łub owego złapać!“, to zaraz cala 
wiei była na nogach i pomagała portaszom.

Gdy mimo to nie mogli dostać Ondraszka, wtedy por­
tasze sami mówili, że ten człowiek z czartem trzyma 
i dlatego nikt mu nie poradzi. A wójt z Czeladny twier­
dził, że kilka razy strzel.l do Ondraszka, ale ten łapał 
kule dłonią i rzucał mu ie nazad Dlatego każdy ustępo­
wał mu raczej z chodnika, a gdy go spotkał, to się prze­
żegnał i uciekał.

Nie dziw przeto, że wszyscy mówili o Ondroszku i cu­
dowali się nad nim. Jak zaś kto co zawinił i chciał ujść 
kary, poszedł do gór ku Ondraszkor.i, zaprzysiągł mu 
posłuszeństwa t dobrze mu było Mieli zar sze pieniędzy 
jak plew, bo gdy kogo obrali, podzielili się rów­
nymi działami, ani dowódca sobie więcej nie zatrzymał. 
Vie upłynęło pół roku, a już banda jego liczyła przeszło 

200 głów.
Gdy już miał tyle ludzi pod sobą i przyszedł do wiel­

kiej sławy, posłuchajcie, co wykonał. Nic go tak nie gry­
zło, jak to, gdy sobie wspomniał, że go pan hrabia na­
zwał prostym chłopem i chamem; dlatego postanowił po 
upokorzyć. Na zdrowiu nie chciał mu jednak szkodzić, 
bo wyj 'wszy doznana karę, pan hrabia zawrze pięknie 
z nim się obchodził. Pragnął więc tylko, żeby go pan 
hrabia jawnie przeprosił.

Niadaleko wsi Raszkowice nn państwie frydeckim był 
za ouego czasu wielki zwierzyniec, a w środku stał ta­
mek, Tu hrabia Pražma przyjeżdżał codziennie na polo­
wanie, a wieczorem powracał do Frýdku. Wiedział o tym 
Ondraszek. Pewnego dnia, gdp słońce zaczęło kryć się za 
górami i hrabia ze swymi gośćmi zasiadł do ko, ncji. On­
draszek otoczył swymi ludźmi zamek i sam z Juraszkiem 
tylko udał się po schodach do jadalnej sali.

Hrabia niemało się zdziwił, ujrzawszy przed sobą tak 
pięknych, od stóp do głowy uzbrojonych mężczyzn, Jdkoy 
jakich generałów, ale nie poznał arii jednego ani drugie­
go. Ondraszek ukłonił się grzec. i prosił hrabiego, 
żeby mu pozwolił usługiwać do stołu. Hrabin, zdziwiony 
-----------------u  ------------- :—
jeszcze bardziej tym żądaniem, przepraszał, że to nie 
uchodzi, ale tureszcie zezwolił. I znów hrabia dziwować 
się musiał nad zręcznością cudownego sługi.

Gdy był po wieczerzy, postawił Ondraszek przed hra­
bią srebrną faskę z bryndzą, prosząc, żeby ten dar od 
riego przyjęto. Hrabia pomieszany, nie wiedząc co o tym 
myśleć, podziękował uprzejmie Nadeszła godzina, w któ­
rej hrabia zwykle odjeżdżał napowrót do Frýdku.

Ondraszek prosił jeszcze o łm>ke, żeby mógł hrabiego 
odprowadzić aż do miasta Lecz gdy wyszli z zamku, do­
piero przeląkł się hrabia, tu bowiem stało w szer tgu 
200 zbólcow, a każdy tak uzbrojony, jak ich dowodra 
Hrabio myślał, że już koniec jego życia i upadł przed 
Ondrarzkiem na kolana.

Dopiero zaczął Ondraszek:
— Nii-rh się miloić-pan nie boi, jestem miłościwego pa­

na hrob ego był7 sługa Ondraszek Miłość pan raczył 
mnie raz nazwać prostym chłopem, to niech wasza mi­
łość odwoła przed moimi ludźmi i będzie zgodo między 
nami.

Hrabia odetchnął wolniej i, wstawszy, rzeki:
— Nie jesteś. Ondraszku, prostym chłopem, ale rów- 

nym szlachcicowi, bo nie pragniesz zemsty za krzywdę, 
którą ci wyrządziłem.

Przy tych słowach hrabia zdjął zloty łańcuch z szyi 
i powiesił na szyję Ondraszka, po czym doduł:

— Ten łańcuch ci daję, bo Jesteś godniejszym nosić go 
niźli ja.

Tak mówiąc, objął Ondraszka przed wszystkimi, potem 
wsiadł z nim do powozu i jechali zwolna do miasta. Je­
den oddział bandy szedł przed powozem, drugi obok i ca 
lim. Przed bramą miasta wyskoczył Ondraszek z powozu 

i podziękował hrabiemu, że mu pozwolił wyświndetyć 
honor i odprowadzić go; a hrabia musiał mu przyobiecać, 
że na swym państwie nigdy nie będzie jego drużyny 
prześladował.

Na pożegnanie wszyscy zbójcy u ypahli z dwustu pu­
szek i rozeszli się. W mieście powstał wielki popłoch 
z powodu tego wystrzału, wszystko wybiegło do bramy, 
ale tu już nie było ślndn po zbójcach i mieszczanie łon- 
tenci byli, ii skończyło się na postrachu.

Na strzelnicy frydeckiej znajdou,ał się obraz, przedsta­
wiający Ondraszka, jak oddaje hrabiemu srebrną faskę 
z bryndzą, i ten oi'raz świadczy, że to zdarzenie było 
prawdziwe.

Lecz o tym złotym łańcuchu, ktćrjf Ondraszek zawsze 
nosił na szyi, mówią ludzie jeszcze i: laczej, ze go nie do- 
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stał od hrabiego za bryndzę, ale za coś innego. Jeno lu­
dzie mówią o tym po tajności, bojąc się obrazić tym 
państwa, że też między nimi takie rzeczy zdarzyć się 
mogą. Powiadaią, że ten hrabia był bardzo wielkim gra­
czem i sprzyjało mu szczęście. W zimie spraszał do sie­
bie gości z całej oko’icy i z daleka i grał z nimi całe 
noce; w lecie zaś jeździł po kąpielach i tam kawale­
rów ogrywał.

Lecz naraz szczęście mu się przewróciło. Ondraszek, 
mając dosuć pieniędzy, gdy letnim czasem mniej było 
do czynienia, też przebierał się za kawalera; zwiedzał 
r.uaita i kąpiele. Przybywszy raz do Trenczyna, natra­
fił tam ńa hrabiego w największej rozpaczy. Właśnie, gdy 
ten wszystko oz do surdulu przegrał i w zwątpieniu 
chciał się utopić, Ondraszek mu pomógł. Co hrabia w no­
cy przegrał, to Ondraszek znów kawalerom chytrze ode­
brał i oddał hrabiemu. Przez to ziednał sobie taką przy­
chylność swego byłego pana, iż go tenże, jak mówią, 
•:tęsto na zamek frydecki zapraszał.

'‘Vtedy odnowiła się też znowu jego miłość z panią hra­
biną, tylko z tą różnicą, że teraz hrabina Już ęo nie ob- 
darowywała, ale on dawał prezenta jej mężowi, aby nie 
widział, co się dzieje. Wkrótce jednak hrabina zachoro­
wała i umarła i, żegnajae się z Ondraszkiem, powiesiła 
mu zloty łańcich ze swoim wizerunkiem około szyi, na 
namiątkę. Dlatego Ondraszek tak wielce cenił ten zloty 
łańcuch i nie złożył go z szyi, aż umarł.

Tak opowiadają ludzie, ale któż może wiedzieć, co było 
prawdą

”olłka za onych czasów słynęła z wizlkiego bogactwa; 
bo póki była wolną, naród miał się lepiej i na dworach 
jej panów nagromadzone były ogromne skarby.

Na zamku w Lanckoronie, blisko Kalwarii, mieszkała 
wtenczas bardzo bogato ale nader łakoma pani. Ondra­
szek, słyszawszy o niej, rozkazał swym kompanom., aby 
jei ubrali złota, które je) w piwnicach p’eśniało. Kilko. 
roty próbowali dostać się w nocy do tego zamku, ale 
zawsze nadaremnie.

Ondraszek rozgniewał się na nich, npziuał ich dlatego 
babami; ustanowił potem dzień, w którym mieli się zejść 
na miejscu oznaczonym 1 rzeki, że on ich sam poprawa- 
azi i pokoi? im, jak się mogą dostać do zamku. I po­
kazał; a było to naprawdę cudowne.

e.d n



Ju;: w najbliższą nisdz'elę w Wiśle

WBIIEUSZOWÏ X IÏOÎIEÜ 
KULTURY BESKIDZKIEJ
Już tylko kilka dni dzieli nas od momentu, kiedy 

tradycyjnym hejnałem — tym razem po raz dziesią­
ty odegranym na trombicie przez Stefana Pojdę 
zainaugurowane zostanę imprezy Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej.

Tegoroczny Tydzień Kultury Beskidzkiej, odbywa­
jący się pod protektoratem członka Rady Państwa, 
przewodnicząceao Prezydium WRN w Katowicach — 
gen. Jerzego Ziętka oraz pod patronatem Redakcji 
„Dziennika Zachodniego", będzie miał wyjątkowy, 
bo jubileuszowy charakter.

W roku bi ;źącym na e- 
stradzie Muszli Koncertowej 
w Wiśle wystąpi przeszło 30 
zespołów mtizvcznvch. zespo 
łów pieśni i tańca oraz ka­
pel ludowych z różnych rte- 
gionów kraju i z zagranicy

Z krajowych zespołów po­
dziwiać bçdziemv orkiestr j 
uet; kopalni ..Moszcz-ni a” 
i Fabryki Maszyn i Kirzę- 
dzi Elektrycznych w Ciesfv 
nie kanele ludowa .Pom - 
dzie” z Pińczowa oraz ludo-
(CIAG~DALSZY NA STR. 2)

Planuje sic 
aiar.R rozwój

sieci 
gastronomicznej 

w naszym mieście
Otym, ż< dotyohcza ;owa 

sieć gastronomiczna w 
naszym mieście jest nie 
wystarczająca, przeko­

dują sie stali mieszkańcy Cie 
zvna na co dzień- Oboiatnie. 

Jak' mamy sezon i pogodę, 
pore dnia czy dzień tygodnia 
— trudno jest znaleźć puały 
stolik, a cze to nawet krze­
sło, w kt3r”mś z naszych lo­
kali gastronomicznych.

Szczególne jednak trudnoś­
ci w tej dziedzinie panują w 
sezonie turystycznym, w pięk 
ne. słoneczne niedziele, kie­
dy do Cieszyna zjeżdża masa 
wycieczkowiczów. Ten stan 
rzeczy wym iga zmiany, tzn. 
poprawy zważywszy że mia­
sto nasze leży na atrakcvjnvch 
szlakach kratowej i między­
narodowej turystyki, która 
z roku na rok sie zwiększa. 
Dlatego też z wielkim uzna­
niem należy powitać inicja­
tywę i plany znaczne! rozbu­
dowy istniejącej dot^d w na­
szym mieście sieci gastrono­
micznej.

Obecnie Wojewódzkie Przed 
siębEorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Oddział w 
Cieszynie zarzadza następu­
jącymi Zakładami gastrono­
micznymi: kombinatem „Pod 
Jeleniem’’ (kawiarnia, -estau 
racja i bark restauracjami- 
„Centralna”, „Zamkowi",

iCIĄG DALSZY NA STR. S)

Ściany budynków sąsiadujących z masarnią GS w Chybiu, 
obłożone są stertami drewnianych polan.

Z rajdu akcji „PORZĄDEK" 
report (niewesoły) nr 4

M mo urlopowego „szczytu 
tempo pracy nie sieimie

K
OŃCZY SIĘ LIPIEC, jeden z najbardziej 

„urlopowych miesięcy" roku. Wiadomo, że 
w tym okresie, jak. również w sierpniu, 

z uwaai na wakacje znakomita liczba rodziców 
zatrudnionych w przemyśla korzysta x urlopów.

J°k w tym czaJo pracują 
załogi przedsiębiorstw prrr- 
mysłowych Cieszyna? Oto 
tele [rafuKne i neldunki 3 
trzech „"kładów różnych 
branż.

Cieszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Galanteryjnego „Rego 
rapid”: Urlopv załoga wyko­
rzystuj zgodnie z ustalonym 
wcześniej olanem. z niewiel­
kim tylko wyjątk ni >rz< - 
sunięć w czasie Zadania pro 
dr.kcyjne za dwie dekady 
lipce wykonane zostały w 
105 proc., co pozwala przy­
puszczać, -e również plan 
całego mit siąca zo tanie prze

krcczony. Nio słabnie też 
tempo pracy w realizacji zo­
bowiązań, podjętych w ra­
mach akcji „30 miliardów”. 
Według stanu na dzień 27 
b.u. ziłoja ..Rogorapidu" zre 
alizowała już 92 proc, ogól­
ne/' ilości zobowiązań.

W„rto tu przypomnieć, że 
wi rtość dodatkowej produk­
cji zamków błyskawic—tvch 
ula pc*rzeb  r^nku krajowe­
go. przemysłu oraz ekspor­
tu. OjÇte? tegorcczn' mi zo­
bowiązaniami, wi nosi 11 min 
240 tyś. złotych
(CIĄG DALSZY NA ST R. 2)"

M
IMO IŻ z KAŻDYM DNIEM w-jraźnej popra­

wie ulega stan sanitarny wielu obiektów 
handlowych, gastronomicznych i usługo­
wych, chociaż w licznych gospodarstwach 

rolnych I bazach kółek rolniczych przeprowadza się 
generalne porządki oraz usuwa przyczyny zagroże­
nia pożarowego, nadal jeszcze natrafić można na 
przykłady negatywne i karygodnych zaniedbań.

W ub. ti/aadniu towa~zy- 
szyliśmy ekipie kontrolnej 
akcji „Porządek”, penetrują­
cej różne obiekty na terenie 
Chybia i Strumienia.

Zajrzeliśmy do masarni GS 
w Chybiu, w której 19 bm. 
spłonęło w czasie wędzenia 
100 kg słoniny. Pobieżna tyl­
ko lustracja obiektu które­
go kierownikiem jest Ta- 
deutz Pietrzyk przynosi wy­
jaśnienie jedne.7 z pr-.yczyn 
powsmłerio wskutek zanied­

bań pożaru. Ogólny nieład, 
jaki panuje w pomieszcze­
niach gospodarczych oraz w 
sąsiedztwie nwsorni, a także 
w łatwo dostępnych płwni- 
ccch właściciela budynku O- 
skoro Skronią odilzialowuie 
na pracowników, którym oho 
jętne stają się sprawy czys­
tości, porządku oraz bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego.

(CIĄG DALSZY N . STR. 3)

Tok wygląda bunkier na kości oraz śmietniki, usytuowane 
obok masarni. W głąbi po 'ewej widać okno wędzarni... 0

Fol.: Tadeusz Kopoczek.:

PECHOWY 

(dla złodziei)

pawilon handlowy

Przyłapany 
„in flagranti”
Pawilon handlom y nr 21 

WSs przy ultey Słonecznej 
w Cieczynli- Ju: po -ąz trzeci 
był celem zAdziejhkiej wy­
prawy. Za każdym jednak 
razem, dzięki obywatelskiej 
postawie sąsiadów, .imatorzv 
cudzego mienia bądź zostali 
spłoszeni w czacie dokony­
wania włamania, bądź też 
złooani na gorącym ucrvnku

Tak też było o lie 21 bm. 
w “odzinarh wi-ezomych. 
Zamiř zkały p.'zy ul Hażlas- 
kiej 62 Stanisław Picba usły­
szał w oe"’nvm momencie 
charakterystyczny brzęk tłu­
czonej szyby Wyjrzał przez 
oknr i Zauważył że wewnątrz 
oaw'lonu handlował o poru­
sza sie jakaś posła/' Zaalar­
mował sz-’bVo sąsiada Ta­
deusza Polok- (zamlee’kałt - 
go nrzr ul. Słone"’ne i tli 
z którym udaremnił Złodzie­
jowi opuszczenia sklepu We . 
rwana nr miejsce MO „wy­
łowiła” ukrvrego wewnątrz 
sklepu sprawi - włsmania. 
którym okazał się 19-li tni 
ladrusz Kunszke. tamieszl.a- 
ły przy ul. Zamkowej 7 w 
■Cieszynie

Obvw «elska postawa Sta­
nisława Pichy Tadeusza 
Poloka, którzy już po raz 
drugi ,,in flagranti” złapali 
wlai..vw iczv do sklepi' przy 
ul. Słonecznej, zasługuje na 
■»Iowa najwyższego uznania.

ftk)
»

Kolonie
są dla wszystkich

dzieci
Coraz pow^ze ihniejsze w 

real.zacjl sta’e się hasło „Ko­
lonie dla Wfe ystk.ch drieci”, 
Jednakże nie wszystkie dzie­
ci mają możliwość korzysta­
nia z najczęjcii j — jak do­
tąd — u nas organizowanych 
kolonii przez zakłady pracy, 
gdvz nie wszystkie zakludv i 
instytucje mają warunki or­
ganizowania wczasowi: k.

Od szere Ju już lat kolonie 
dla takich dzieci organizują 
Inspektoraty oświaty W po­
wiecie cieszyńskim kolonia 
taka młeś- i w Skoczowie, 
w’ tamte iśzcl Sakoie Podsta­
wowe! nr 3 W każdym tur­
nusie przyjemnie i porvtecz- 
ąie »pedrn wakacje około 
■Hi dzieci. Se to najczęściej 
dzieci rolników nauczycieli, 
rencistów, dzieci z Domów 
Iziecka (Z Cieszyna. Kończyc 

Wielkich i Dziępielowal oraz 
drieci z rodzin zagrożonych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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DESZCZÓW POGODA
opóiniu rcipociecle inlw

T
rwająca cd dłuższego czasu zta po­
goda opóźnia nie tylko rozpoczęcie kosze­
nia zbóż, ale uniemożliwia także zakończe­

nie rozpoczętych ok. 10 lipca tzw. „małych żniw", 
czyli zbioru rzepaku.

W’ gospodarstwach indywi­
dualnych z łącznego obszaru 
43 hekta-ów rzepa! u sko­
szono io tej por-’ 24 ha i 
sprzątnięto do stodół plony z 
20 ha. W gospodarstwach ipół 
dzielczych zdołano zebra*  za­

ledwie 2 ha z 11 uprawio­
nych. natomiast w państwo­
wych ec^nodarstwach rol­
nych z "9 ha skoszonych zosta 
ło 19 hektarów rz p«/.u. zaś 
z 20 -dolano uprzątnąć z pól.

W Zebrzydowicach. Skoczo­

wie oraz w Koźlach u rozpo­
częto izz koszenie żyta Naj­
więcej bowiem 8 ha. «koszo­
no w Gmmie Zcbi i dowi :e, 
łącznie n itrmiast 15 hekta­
rów żyta legło pod kosiarka­
mi. W tym roku żyto upra­
wiane n. 603 lia v gospodr r • 
stwach ind) widualnych, na t 
w spółdzielnia, h produkcyj­
nych oraz na 5 w państwo- 
; ych “ospodarstwach rol­

nych. ________________  

iMamanKaniKn

Gaciliśmy 
»«Äxieli wkďz 
powiatu «ińskiegp
Na zaproszenie gospodarzy 

pjw.atu i miasta Cieszyna 
goścdi na naszyli, terenie 
’■> środę dnia 25 lipna br., 
przedstawiciel władz po­
wiatu karv’iń«kiego z I se­
kretarzem KP KPCz w Kar­
winie — Jaromirem irovia- 
kiem i przewod.nc-ącym 
Pow Rady Naród >wej — 
Bogusławem Javorkiero

Podczas npotkama z gośćmi 
z Karwiny, w którym *e  
strony pol«kiej wziel i. Iział: 
I sekretarz KP PZPR w 
Cie szynie — Jan Chou, ra, 
sekretář ' KP PZPR — Sta­
nisław Ząbek, przewe dniczą- 
cv Pręt PRN w Ciesr nie 
Henryk Gorgosz, pru wodm- 
cząc'’ Prez MRN w Cieszynie 
Jan Kulig i z-ca przewodni­
czącego Prez. PRN — Ga­
briel Sztwiertnia, om iwiono 
aktualne probl :mv życia spo 
łecrno-gospodarcz igo w obu 
powabach, jak również fs 
my dalszej współpracy.

Pj-iczas pobyt i na naszym 
terenie goście zza JTizy zwie­
dzili Cieszyn, prowadzone tu 
budowy ora- obiekty prze­
kazane do użytku z okazji 
Święta 22 Lipca, a wykona­
ne w czynie społecznym 
mieszkańców. , (z) 

(CIĄG DAtSZY NA 8TB 2) ;--------

ODZNACZENIA 
dla zasłużonych siitzakdw

W związku z zakończeniem — przewodniczący Snołeczne-
budewy oraz uroczystym 
przekazaniom do użytku re- 
mity OSP w Baianowicach, 
co miało miejsce w dniu 22 
lipca br., kilku najbardziej 
ofiarnie działających człon­
ków Społecznego Komitetu 
Budowy Strażnicy udekoro­
wanych zostało odznakami 
„Zadłużonemu w rozwoju wo 
jewództwa katowickiego”. 
Złote odznaki otrzymali (na 
zdjęciu od pr.’wej): Jan 21ik

go Komitetu Budowy. Anto­
ni Noęj — zastępca przewod­
niczącego SKB oraz P_w— 
Lorek. Natomiast srebrne od- 

, zrak, otrzymali Jan Gaweł i
1 ranciszek Hlawiczka. Trzej 
ostatni to człokowe Społecz­
nego Komitetu Budowy Straż 
nicy w Be żanowicach. Deko­
racji dokonali: sekretarz KP 
PZPR Stanisław Ząbek oraz 
przewodniczący Prezydium 
PRN Henryk Gorgosr. (tk' •

Fot.: T ideusz Kopoczek

Z cyklu: NASZE DZIECI

Jacuś B. w dniu swoich pierwszych urodzin.

Na fundusz 
solidarncJci

W związku z X Światowym 
Festlwaleip Młodzieży i stu­
dentów w Berlinie utworzono 
Międzynarodowy Fundusz So­
lidarnościowy.

Swój wkład w powstały fun­
dusz maja także ZMS-owcy na­
szego powiatu. Na budowę szpl 
tal a dziecięcego w Hanoi 
(DRW) przekazali oni 2640 zło­
tych.

ZMS-owcy podejmują rów­
nież czyny produkcyjne, a za­
robione pieniądze p. ^ekazują 
na konto młodzieżo j/pi solidar­
ności. Na wyróżnienie zasługu­
ją organizacje mlod*w-íowe  z 
Fabryki Maszyn i Marzędzl 
Elektrycznych w Cieszynie, 
Termfki, , Pol vidu” . a’arbola- 
ku**.  Kuźni ».Skoczów” i 
„Ustroń” oraz Przedsieblor’ 
stwa Renrontowo-Montażowego 
IIW w Cieszynie, (kar)
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WPADKI

KRAKSY

w

do

Podobny w skutkach wypadek 
miał miejsce tego samego dnia 
w Bakowie. Jadacy motocyklem 
Jan Omorczyk z ChyMf 7 nie­
ustalonych nrzvczvn zjechał z 
drogi i uderzył w betonowy słu- 
p< k mostku nrzcnustu wodnego. 
Jana Omorczyka przewieziono 
do szpitala.

ukarano mandatem. Wypa- 
ten miał miejsce w Hażla- 
dnia 23 bm.

się 
w

Natomiast w Haźlachu, dnia 
26 bm. na szosie Cieszyn — Ka­
towice z samochodem „Warsza­
wa”, kierowanym przez Jana 
Sitka z Krasnej, zderz ył się sa- 
mochód-furgon „Nysa”, prowa­
dzony nr zez Jerzego Chmielą z 
Namysłowa. Na szczęście obeszło 
sie bez ofiar w ludzi ich. a po­
wodem kraksy było zbvt gwał­
towne hamowanie „Warszawy”, 
za co też kierowca tego wozu 
ukarany został mandatem.

MANDAT 
ZA NIEPRZEPISOWE 

COFANIE

Z GOSPODY
POD... KOŁA SAMOCHODU
W Ochaoach w godzinach wie_ 

czornjBh dnia 22 bm. potracony 
został przez jmochód osobowy 
„Fiat l?5p” Andrzej Kołodziej z 
Jastrzębia. Doznał on złamania 
ręki, nogi oraz w dwóch miej­
scach obojczyka. Poszkodowany 
w stanie nietrzeźwym wybiegł z

NAJECHANIE NA SŁUP
Nie panuję« nad kierownicę, 

Jadący dnia 22 bm. w Mnichu 
Józef Pawlik spowodował, że 
jego samochód osobowy „War­
szawa” uderzył w przydrożny 
słup linii telefonicznej. V’ wy­
padku nikt na szczęście nie zo­
stał ranny, ucierpiał natomiast 
samochód niefortunnego kie­
rowcy.

NIEOSTROŻNE 
WEJŚCIE NA JEZDNIĘ

Tego samego dnia, rów nież 
Ustroniu, na skrzyżowaniu ulic
22 Lipca oraz Andrzeja Brody, 
potrącona została przez motoro­
werzystę 76-letnia Stanislaws 
Kizmanowska ze Skierniewic. 
Staruszka, która nieostrożnie 
weszła nagle na jezdnię, w na­
stępstwie odniesionych ran prze­
wieziona została do szpitala.

Wyprzedzając na skrzyżowa­
niu autobus PKS, kierujący mo. 
tocyklem Stanisław Stępień z 
Cieszyna zderzył sic z autoka­
rem, który zmieniał właśnie kie 
runek jazdy. Pasażerka motocy­
kla Bronisława Stępień została 
lekko ranna. Kierowcę motocy­
kla 
dek 
chu

ZDERZENIA 
TRZECH SAMOCHODÖW

Na szczęście bez ofiar w lu­
dziach zakończyło się zderzenie 
dwóch samochodów osobowych, 
które miało miejsce w Drogomy­
ślu dnia 24 bm. na trasie Wisła 
— Katowice. W wyniku kraksy 
poważnym u izkodzeninm uległe 
samochody Lucjana Pitloka z 
Katowic oraz Józefa Maciejczy- 
ka, zamieszkałego w Londynie.

gospody wprost na jezdnię ruch­
liwej drogi Wisła — Katowice.

SKUTKI NIEPRAWIDŁOWEGO 
WYPRZEDZANIA

WYMUSZENIE 
PIERWSZEŃSTWA

Na skrzyżowaniu ulic 22 Lipca 
oraz Cieszyńskiej w Ustroniu 
dnia 21 bm. jadący motocyklem 
Paweł Kukuczka z Hermanie 
wymusił pierw,..’eń„two przejaz­
du, skutkiem czego zderzył się 
z samochodem osobowym „Sy­
rena”. Rannego motocyklistę 
przewieziono do szpitala.

Pod Zamkiem w Cieszynie, 
dnia 21 bm. ciężarowy samo­
chód „Ził”, kierowany przez 
Mariana ' rabaża z Kielc, wy­
konując nieprzepisowy manewr 
cofania, zderzył się z samocho­
dem osobowym „Trabant". Kie­
rowca ciężarówki ukarany zo­
stał mandatem.

W wyniku poślizgu, samochód 
„Nysa” kierowany przez Zbig­
niewą. Barona z Bielska-Białej 
zderzył się z samochodem cięża­
rowym „Ził”. prowadzonym 
przez Zbigniewa Brojacza z Hnż- 
lacha. Jadaca w „Nysie" Janina 
Kajtańska z Bielska-Białej zo­
stała ranna i odwieziono ją 
sznitala.

Wypadek ten (w. darzył 
dnia 25 bm. na ul. Bielskiej 
Cioszvnie) ma ścisły związek 
stałym zanieczyszczaniem na­
wierzchni ulicy prze» budowę 
Domu Studenta. Scie*  -Ją<*e  z p'a 
eu budowv maziste błeto spowo­
dowało poślizg „N*sv ”. Stan taki 
trwa tu już od dłuższego rzasu. 
a niebezpiecznego dla ruchu ko­
łowego miejsca do tej norv nie 
oznakowano tablicami ostrzegaw 
czymi.

„KOMAR” ZAJECHAŁ DROGĘ 
MOTOCYKLIŚCIE

W Kalembicach dnia 26 bm. 
jadący motorowerem „komar” 
Rot rt Sztwiertnia z Boguszo- 
wlc zaj-chał drogę motocykliście 
Józefowi Wybrańcowi. W wyni­
ku tego oba poiazdy zderzyły 
się, zaś jadaca motocyklem w 
ehsrakterze pasażerki Stefania 
Wybraniec z Boguszowie zortala 
ranna i przewieziono ją do szpi­
tala. (tk)

TRAGEDIA 
NA PRZEJEZDZIE 

KOLEJOWYM
W Ustroniu na liestrzi żonym 

przejaździe kolejowym (W r .1- 
bliżu stacji benzynowej), dnia 
21 bm. wydarzył się tragiczny w 
skutkach wypadek. Mieszkaniec 
Zamarsk, Karol Wiecheć, jadąc 
motorowerem, dosti*  się pod 
koła lokomotywy pociągu osobo­
wego relacji Goleszów — Wisła. 
Ciężko rannego i nieprzytomne­
go motorowerzystę niezwłocznie 
przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarł wkrótce po przybyciu.

TURYSTKI POBITE 
'*■  FRZEZ PSYCHOPATĘ

Na szlaku turystycznym w po 
bliżu Salmopolu, dnia 23 bm. 
dwie turystyki zaatakowane zo­
stały znienacka przez Jerzego 
Cieślara, zamieszkałego w Szczyr 
ku. Okaleczone kamieniem ko­
biety przewiezione zostały do 
szpitala, zaś Jerzego Cieślara, 
którego wkrótce po tym wypad­
ku ujęto, skierowano na lecze­
nie psychiatryczne. Wstępne ba­
dania pozwoliły bowiem usta­
lić. że mężczyzna ten cierni o«I 
dłuższego czasu na zaburzenia 
umysłowe.

DM!
„Love story” 

zboczeńca
W

 roku 1982 K. P. zawarł związek 
małżeński z kobietą posiadają­
cą z poprzedniego związku 3- 
letnlą córeczką. Ojczym zajął 

slą swoją pasierbicą jak właanym 
dzieckiem 1 wazystko układało iią 
początkowo Jak najlepiej Po kilku 
latach, z powitałego związku mołteń- 
Bkiego urodziła Ble równlet córeczka 1 
pasierbica nie była już w domu osa­
motniona. gdyż posiadała malutką sio­
strzyczkę.

Czas szybko mijał i pasierbica do­
rastając okazała sie dzieckiem trud­
nym, wykazującym znaczne braki w 
wychowaniu i nauce. Badania specja­
listyczne dowiodły te Jest dotknięta 
upośledzę nim umysłowym w postaci 
deblllzmu lekkiego stopnia. W wyni­
ku powyższego dziewczynką akierowa 
no do azkoły specjalnej, w której kon 
tynuowała naukę.

Początkowo dostosowała się do no­
wych warunków nauczanie i wycho­
wania. lecz wkrótce. Jako 14-letnia 
uczennica kl. VI. zaczęła sprawiać 
wychowawcom coraz więcej kłopo­
tów. Do szkoły przychodziła bez ksią­
żek 1 zeszytów nie stosowała się do 
poleceń wychowawców, stawała się 
wyzywająca, wulgarna, a nawet cy­
niczna. Doszło do tego, że często 
przez kilka dni wagarowała i nie przy 
chodziła na noc do domu, widywano 
Ją w tym czasie w towarzystwie po­
dejrzanych młodych osób w takich

restauracjach Jak „Tempo” lub „Po­
krzep się” w Cieszynie.

Zaniepokojony dyrektor szkoły 1 
matka dziewczynki zwrócili się w tej 
aprawle o pomoc do organów MO.

W czasie pr :i oprowadzony ch roz­
mów. dziewczynka oświadczyła, że nie 
chce wracać do domu, bo ma jut do­
syć miłosnych umlzgów swego ojczy­
ma. Według jej n lacjl. gdy matka 
pracowała na drugiej zmianie, ojczyir 
kładł jej 7-letnlą siostrzyczkę wcześ­
nie spać, a następnie przychodził do 
jej łóżka i zmuszał do odbywania z 
nim stosunków cielesnych W zamian 
za to przynosi! jej czekoladki i różne 
słodycze. < jczym był pierwszym męż­
czyzną w jej tyciu.

Matka dziewczynki oświadczyła. Iż 
znała zboczone popędy swojego me­
ta, gdyż córka opowl« działa jej o

wszystkim. Oświadczenia te znalazły 
równiet potwierdzenie w zeznaniach 
Innych świadków przed którymi mat­
ka dziewczynki zwierzała się ze 
swych kłopotów.

W dniu 2«. 3. br. K. P. został are­
sztowany i osadzony w areszcie śled­
czym.

Przesłuchiwany przez oficera do­
chodzeniowego przyznał się w zasa­
dzie do zarzucanego mu czynu, utrzy 
mując jedynie, że nie on zmuazał 
swoją pasierbicę do poddania się czy­
nowi nierządnemu, lecz ona go do te­
go czynu prowokowała. Ponadto cy­
nicznie wyznał, te godził się z takim 
stanem rze« zy w obawie hy jego pod­
opieczna nie zeszła na drogę proe*-i-  
tucji. Powyższe zeznania wymienio­
ny potwierdził w całości przed pro­
kuratorem.

Ta niecodzienna sprawa znalazła się 
ostatnio na wokandzie Sadu Powiato­
wego w Cieszynie.

Na rozprawie oskartony oświadczył, 
it 1est niewinny, tłumacząc równo, 
cześnie te poprzednie swoje zeznania 
złożył pod groźbą 1 naciskiem oficera 
dochodzeniowego. Nie potrafił jednak 
w logiczny sposób wyjaśnić, dlacze­
go te zeznania potwierdził przed pro­
kuratorem. Również żona oskarżone­
go starała się na rozprawie go osła­
niać. Tylko pozostali świadkowie 1 
pokrzywdzona podtrzymali w całej 
rozciągłości zeznania złożone uprzed­
nio. ,

Według opinii powołanego biegłego 
— psychologa, pokrzywdzona zna do­
skonale wszelkie tajniki seksu 1 Jej 
zeznania motna przyjąć jako wiary­
godne.

Sąd uznał sprawę za dostatecznie 
wyjaśnioną i ekrzał oskarżonego na 
3 lata pozbawienia wolności oraz ob­
ciążył go kosztami postępowania i o- 
płatami sądowymi.

Trudno przewidzieć czy wyrok ten 
zostanie utrzymany w mocy, gdyż 
islzarżony zapowiedział wniesienie re­

wizji. Jedno jest jednak pewne, że 
14-1' nia dziewczynka będzie teraz 
mogła swobodnie kontynuować nau­
kę. gdyż uzyskała miejsce w interna­
cie i pozostanie pod stała fachową o- 
pieką.

Henryk ZAt LSKI

Tempo pracy 

nie słabnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wytwórnia Nakryć Stołowych 
„Polvid”: W sporadycznych wypad 
kach i tu nastąpiły nieznaczną 
przesunięcia terminów urlopowych, 
głównie wśród pracowników fizy­
cznych zakładu. Pozostała cześć za­
łogi „Polvidu” korzysta' z urlopo­
wego wypoczynku zgodnie z usta­
lonym planem. Jak zapewnia kie­
rownictwo zakładu, zadania gospo­
darcze miesiąca lipca zostaną wy­
konane, mimo nadal niepełni go 
stanu zatrudnienia.

Cieszyńska Fabryka Farb i La­
kierów w Marklowicach: Zakład 
boryka się z dużymi trudnościami 
surowcowymi. Służby zaopatrzenia 
„dwoją się i troją”’, by dostarczyć 
na czas niezbędne materiały, a tym 
samym zapewnić nieprzerwaną pro 
dukcję. Mimo tych trudności, za­
dania I półrocza ■ wykonane zostały 
w 104,9 proc., a prognozy lipco­
we pozwalają zakładać nieznacz­
ne przekroczenie miesięcznych pla­
nów produkcyjnych.

Pomyślnie przebiega także rea­
lizacja zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych dla „Banku 30 miliar­
dów”. Dodatkowa produkcja, uzy­
skana w I półroczu wyraża się 
kwotą 46.000.000 złotych, co stano­
wi 64 proc, ogólnej wartości podję­
tych zobowiązań.

Ustalony plan urlopowy realizo­
wany jest przez załogę z niewiel­
kimi tylko odchyleniami, dykto­
wanymi potrzebą dostosowania się 
do terminów uzyskiwanych skitro 
wań na wczasy. Pracownicy fnąf- 
klowickich ..Lakierów” wypoczy­
wają nie tylko we własnych ośrod 
kach wczasowvch i korzystają ze 
skierowań FWP, ale wyjeżdżają 
także na urlopy do NRD, w ramach 
rekreacji wymiennych z pokrew­
nymi przedLlębiorstwami naszych 
zachodnich sąsiadów, (tk)

Jak już informowaliśmy, w dniach od 19 do 23 lipca br. odby­
wał się w Krakowie III Zlot Młodych Przodowników Pracy, Nauki 
i Wyszkolenia Bojowego, w którym cieszyńską młodzież reprezen­
towało 9 delegatów — przedstawicieli ZMS, ZSMW i ZHP.

Po krakowskim(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zlocie Młodych

JUBILEUSZOWY X TKB ele-

Pi,'tran na najbliższe dni
Wakacyjne meldunki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

JDSTRAWÄ

WTOREK. 31 LIPCA Deszczowa pogoda opóźnia żniwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ŚRODA, 1 SIERPNIA

Spotkanie z kombatantamiCZWARTEK, 3 SIERPNIA

kon- 
wia- 
Fal-

Skoczowie. Nic 
dzieci z zadowolę 
czas swoich wa- 
kilku tygodniach 
wracają do swo-

ła), 19.00 Występ kapeli ludowej 
„Ponidzie” z Pińczowa, 19.45 Wy­
stęp Zespołu Regionalnego Zakł. 
„Famed" z Żywca.

Warto też wspomnieć, że z oka­
zji X Tygodnia Kultury Be=kidz- 

nadbrzeży i Parku 
w 
że 
tu 
po

Na wiślańskiej estradzie popisują się najmłodsi tancerze z Brennej.
Ich Zespól powstał w roku 1969 i szczyci sią już wieloma sukcesami 0 

Fot.: Tadeusz Kopaczek woje*  
kra- 
Kra- 
Zlotu

Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie.

PoLcza ' spotkania uczestnicy po­
dzielili się swoimi przeżyciami z lat 
okupacji.

Wszyscy kombatanci otrzymali 
wiązanki kwiatów. (kar)

14.45 Wiadomości. 15.00 Festiwal w 
Berlinie. 15.00 Indianie chllljsc.' 10.25 
Roł w przyrodzie. 16.40 z folklory iły 
cznego festiwalu. 17.30 Wiadomości. 
17.45 Demon Imperlirm — bułgar­
ski serial telewizyjny. 18.40 Dobra­
nocka. 10.00 Wiadomość 10.30 Maga­
zyn telewizyjny. 20.00 Światło ezar. 
nt| świecy — serial teievňayjnv 
NRD. 21.15 Wiadomości. 21.50 Lu­
dzie i historia. 22.30 Rozmawiamy o 
filmie. 22 35 Duetv ope rowe. 22 80 Le­
karz J wy. 23.00 Gramy...

W piątek, 20 lipca br. w klubie 
fabrycznym „Metalowiec” w Cie­
szynie odbyło się uroczyste spotka­
nie żołnierzy i więźniów obozów 
koncentracyjnych z kierownictwem 
polityczno _ gospodarczym Fabryki

Kultury w Ustroniu-Jaszowcu, wy 
stawa kultury ludowej wsi Istebna 
w Domu Leśnika i Drzewiarza w 
Istebnej. Zwiedzać też będzie moż­
na izby regionalne w Koniakowie 
(OSP), Tow. Miłośników Jaworzyn 
ki w domu Jana Bojki (Jaworzyn­
ka — Centrum) oraz izbę koron­
karską „ArW” w domu rodziny 
Gwarków w Koniakowie.

16 05 Wiadomości. 16.10 Sport 
lupą. - -- - - 
17.30 Magazyn ciekawostek

na rzecz środowiska, jak np. przy 
porządkowaniu 
„Nad Wisłą" 
więc dziwnego, 
niem spędzają 
kacji i z żalem 
pobytu na kolonii 
ich domów.

W ub. tygodniu zakończyło tu ko­
lonię 105 dzieci. Kierownictwo ko­
lonii sprawowała nauczycielka SP 
nr 3 w Skoczowie — Emilia Czyż. 
Fuhkcjó i vi howaweuw pełniło 3 
nacczyciLli i 2 Uczennice starszych 
klas szkó średnich Obecnie, od 24 
lipca do 18 sierpn. br na kolonii 
w Skoczowie przebvwa ponad 100 
dzieci. Kierownikiem kolonii jest 
mgr Klaudiusz Dębicki, jego z-cą 
Tadeusz Rokieta, wychowawcami 
są: nauczycielka z Wisły — Rena­
ta Sztwiertnia oraz 3 studentki. Za 
pewne dzieci, przebywające na ak­
tualnym łur nusie kolonii w Skoczo 
wie, będą równie mile wspominały 
spędzone tu wakacje, jak ich po­
przednicy. (z)

— Oczywiście, jak najbardziej. W 
Zlocie uczestniczyli delegaci z ca­
łego kraju, przedstawiciele róż­
nych zawodów i zainteresowań. 
Istniała więc poważna możliwość 
wymiany doświadczeń w różnych 
dziedzinach działalności, pracy za­
wodowej i społecznej, poznania za­
bytków Krakowa, przodujących za­
kładów oraz pięknych zakątków Zie 
mi Krakowskiej. Trzeba tu bowiem 
dodać, że każdą delegacją 
wódzką opiekował się jeden 
kowski zakład oraz powiat z 
kowskiego, który podczas 
zwiedzono.

— A jeżeli chodzi o grupę 
ivńską„.?

Delegacja z województwa ka­
towickiego opiekowała się Huta im. 
Lenina oraz powiat Nov y Sącz. 
Zwiedziliśmy Wydział W.elkich 
Pieców i Wydział Głównego Fnerge 
tyka Huty im. Lenina oraz Nowy 
Sącz, Instytut Sadownictwa w 
Brzeźnie. Krynicę i tzw. Autostradę 
Słoneczną nad Popcndem. Mieliś­
my też wiele możliwości indywidu­
alnej wvmianv doświadereó z dele 
gatami z innych województw, oso­
bistego nawiązania kontaktów, jed 
nym słowem, przeżvć wiele miłych 
i niezapomnianych chwil.

Wszystko to, co powiedziano za­
ledwie fragmentarycznie o Zlocie 
będziemy chcieli wykorzystać w 
pr aey zawodowej i społecznej. bo 
udziału w Zlocie nie można trak­
tować jako osobirtego przeżycia. 
Udział w Zlocie zobowiązuje do je­
szcze lepszej i efektywniejszej pra­
cy zawodowej i działalności snoł^z- 
nej. Rozmawiał: F. Z.

Kilka słonecznych fdni potrzeb­
nych jest do dojrzenia jęczmienia, 
natomiast pszenica potrzebuje dłuż 
szego 3zi su poi ;odv, by była zdat­
na do zbioru. Deszczu i wiatry po­
waliły dość znaczne połacie pól 
zbożowych. Jak zapewnia jednak 
służba rolna, powalenie nie jest cal 
komité i zboża te można będzie ko­
sić mechanicznie. Niestety. roz- 
wilgła gleba uniemożliwia na razie

NIEDZIELA - 5. VIII, godz. 10.00 
Koncert orkiustr dętych 
„Moszczenica” i FMiNE 
15-30 Przemarsz zespołów 
nych, 16.00 Inauguracja 
16.15 Występ połączonych 
„Wisła” z Wisły i 
błonkowa (Zaolzie 
Występ zespołu „Gacoki” z Gaci 
Przeworskiej, 18.00 Występ Zespo­
łu Regionalnego „Gilowianka” z 
Gilowic pow. Żywiec, 20.00 Występ 
Zespołu Regionalnego „Ostravica” 
z Frýdku - Mistku (CSRS), 20.45 Wy 
stęp Zespołu Regianalnego „Pil­
sko” z Żywca.

PONIEDZIAŁEK — 6. VIII.. godz. 
16.on Występ Ze pnłu Regionalnego 
z Jaworzynki, 16.J0 ,'ystęp ^po­
łów "»gionalnycl z Bystrej. Mei z- 
nej i Zabrzegu (pow. Bielsko-Bia-

— gdyby nawet us‘ałv opady desz­
czu — wjazd na pola mechaniczne­
go sprzętu żniwnego.

Z pozostałych zbóż do skoszenia 
i uprzątnięcia z pól pozo: taje 2.859 
ba jęczmienia (we wszystkich ty­
pach gospodarstw rolnych) oraz 
3.590 hektarów pszenicy.

Niekorzystna pogoda uniemożli­
wia również wykonywanie innych 
prac pniowych, z których na czo­
ło wysuwa się potrzeba przeprowa 
dznnia zabiegów pielęgnacyjnych ro 
ślin okopowych, (tk)

O wypowiedź na temat Zlotu 
zwróciliśmy się do komendanta 

cieszyńskiej delegacji — Tadeusza 
Lipki.

— Jakie jest znaczenie Zlotu dla 
ruchu młodzieżowego?

— Trzeba przede wszystkim 
stwierdzić, że Zlot był pierwszą tak 
poważną manifestacją polskiej mło 
dzieży po powołaniu w ub. roku 
Federacji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej Wzięło w 
nim udział około 5 tys delegatów 
z « ałego kraju, w tym około 150 
rodziców delegatów, byłych działa­
czy ZWM i ZMP, co miało wielki 
sens symboliczny. podkreślający 
więź dawniejszego i obecnego pol­
skiego ruchu młodzieżowego.

O andze Zlotu świadczy też u- 
dział w nim przedstawicieli naiwyż 
szych władz partvinych i państwo­
wych. Gościli na Zlocie m. in. I se- 
kr« tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — Henryk Ja" łoński. pre­
zes Rady Ministrów PRL — Piotr 
Juroszewcz, przedstawiciele cen­
tralnych władz stronnictw polity­
cznych, organizacji młodzieżowych 
z przewodniczącym Rady Głównej 
FSZMP — Stanisławem Cioskiem, 
delegacje organizacji młodzieżo­
wych z wszystkich państw socjali­
stycznych. Dalsze znaczenie Zlotu 
tkwi w tym, że podsumował on co­
raz znaczniejszy wkład i udział 
młodzieży polskiej w dziele dalsze­
go rozwoju naszego kraju.

— Czy również delegaci, osobiście 
I indywidualnie mogą mówić o spo­
łecznych „korzyściach” z udziału w 
Zlocie?

kopalni 
Cieszyn, 

regional- 
X TKB, 
zespołów 

„Gorola” z Ja- 
- CSRS). 17.00

wę kapele różnych zespołów regio 
nalnych: poza tym zespoły regional­
ne Wisły, 
Koniakowa, 
gionalne z 
ca, zespoły 
Zabrzegu. Rybarz-owic, 
Bestwiny Szczyrku. Zespół Pieś- 
i> 1 Tańca „Beskid” z Bielska- 
Białej, z Gilowic, zespoły regional­
ne „Pilsko”. Zakł. „Famid” z Żyw 
ca, „Juhas" z Ulsołów, a z Innych 
zespoły regionalne „Pszczyna" z 
Pszczvns .Halka” z 1 .ublińca ..Wi­
lamowice” z pow. Oświęcin „Łąc­
ko" i „P id^ßrodzie” z n^w- Nowy 
Sącz, „Dziergowice” z Kędzierzy­
na, „Gaco*  i” z Gaci Przeworskiej 
(woj. Rzeszów). „Biały Dunajec" i 
zespół im. J. Sabały z Zakopanego.

Tradycyjnie wystąpią też zespoły 
zaolziańskie: „Gorol” z Jabłonko­
wa oraz Zespół PZKO z Czeskiego 
Cieszyna, a z zagranicznych niepol 
skich: „Ostrawlca” z Frydku-Mist- 
ku. „Javorina” z Rožnova (CSRS), 
Zespół folklorystyczny z Prowan­
sji (Francja) i Zespół Pieśni i Tań­
ca „Sava” z Kranj (Jugosławia). 
Będzie również w br. „Estrada lu­
dowa", na której wystąpńą najlep­
si gawędziarze.

Bogaty jest program imprez to­
warzyszących. Urządzone będą róż 
ne wvstawv w Wiśle: etnograficz­
na oraz malarstwa Czesława Ku- 
ryatty w Muzeum Beskidzkim, 
kwiatów w sali Społecznego Ogni­
ska Artystycznego, twórczości har­
cerskiej oraz plakatów i fotografii 
związanych z Tygodniami Kultury 
Beskidzkiej w Parku Zdrojowym, 
plenerowa wystawa rzeźb Artura 
Cieńciały w ogrodzie wokół Jego 
pracowni, malarstwa Bogusława 
Heczki w domu artysty na Jarzę- 
batej. kiermacą twórczości ludowej 
w sali OSP. stoisko i kiermasz ksią­
żek w podcieniach Domu Zdrojowe­
go. zaś w innych miejscowościach: 
wystawa rzežbv Stefana Miechówki 
■w Domu Kultury FSM „Kużnik w 
Ustroniu, wystawa żywotków cie­
szyńskich w Powiatowym Domu

pod 
16.40 Program dla młodzieży. 

____ ______ .... : ‘ ' ' 1 piose­
nek. 18.45 Dobranocka. 18.30 wiadomo 
ścl. 19.00 Festiwal w Berlinie — 
cert młodzieży radzieckiej 21.00 
domoś<1. 21.35 Mlkrokomedia F. 
ka. 22.15 Automotorewia.

WTOREK — 7. VIH. godz. 16.00 
Występ Zespołu Regionalnego z 
Brennej, 17.00 Występ Zespołu Re­
gionalnego „Ondraszek” ze Szczyr­
ku, 19.00 Wysten Zespołu Regional­
nego „Rybarzowlce" (pow. Bielsko- 
Biała), 20.00 Występ Zespołu Re­
gionalnego „Javorina” (CSRS).

Szczegółowy program występów 
w dniach od środy 8. VIII. do nie­
dzieli IA VIII. br, »oĄamy ,w na- 
-lępn^Tn numeru ,,Çtosu Ziemi Cie 
ozyàskiêj”.

18.40
19.35
19.50 

Szew- 
: Wla-

0.00 wiadomości. 9.05 Bojkot — In- 
sceniżacja telewizyjna. 10.10 Pienią­
dze — film włoski. 16.25 wiadomości. 
Magazyn młodzieżowy. 17.30 Graja or­
kiestry dete 18.10 Dobranocka. 18.20 
■Taka pogoda? 18.30 Wiadomości. 19.00 
Festiwal w Berlinie — koncert mło­
dzieży czechosłowackiej. 11.00 wiado­
mości. 21.35 Dziki nies Dingo — film 
radzierkl. 23.10 Nauka 1 technika 
Związku Radzieckiego.

klej wydany został okolicznościo­
wy folder oraz tómik wierszy zna­
nej poetki ludowej Emilii Michal­
skiej, które nabyć będzie można 
podczas TKB na stnisku „Domu 
Książki”. Wydane też zostały oko­
licznościowe znaczki i plakietki. 
Tak wiąc nie braknie różnegc ro­
dzaju atrakcji dla miłośników fol­
kloru. Również „Beskidzka Ga. tro 
nomia” zapowiada sprzedaż po­
traw regionalnych w stoiskach, 
kioskach i lokalach.

X TKB — przypominamy — trwał 
będzie od 5 do 12 : lerpnia 1973 r.

SOBOTA. 4 SIERPNIA
8.20 Wiadomości. 8 30 Program woj- 

“kowy. 9.30 Baśnie 1 bajki. 10.00 Swia 
tło czarnej śwkcy — serial telewi­
zyjny NRD. 13.55 Wiadomości. 14.90 
Sportowe popołudnie. 16.50 Program 
wo1sko”y. 17.35 Rok w poezji ludo­
wej. 18.90 zamek we wl, Iklch Lo­
sinách. 18.45 Służba kryminalna Do­
szukuje. 19.09 wiadomości. 19.48 Nad 
listami telewidzów. 20.09 Tydzień w 
życiu M. Cluxtona — irlandzki film 
lelewlzy’ny. 21 20 Wiadomości. 21.50 
Snotkanie r. Róża. — czeski film o 
telewizji. 22.40 Bramki, punkty, se­
kundy 22.55 Królowe — film włoski. 
23.50 Ciekawostki ze świata.

Jaworzynki Lipowca, 
dzieciece zespoły re- 

Brennej i I ,ipow- 
z Bystrej. Mesznej. 

Jaworzna.

NIEDZIKLA, 5 SIERPNIA
8 30 Wiadomości. S.35 Teatr lalko­

wy „Smok" przedstawia... 9.35 Mój 
przyjaciel detfm. 10.00 Łuk tęczy: 
Świadek — serial telewizyjny. 10.4» 
Promenada muzyczna z Berlina. 11.50 
Blok sportowy, li .00 NI d: teiny maga 
Z"n 14.45 Wiadomości. 14.50 Festiwal 
w Berlinie. 17.00 Wzburzenie na wal 
— czeska komedia filmowa. 
Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
Bramki. punkty. sekundy. 
Chwila r*oczjl  .’0 00 Taras 
czenko — film radziecki. 21.50 
domoścl. 22.15 O sobie 1 o Innych. 
22 >n z samochodowych mistrzostw 
■wid i.

Warunki do wypoczynku i zabaw 
mają dzieci w Skoczowie bardzo 
dobre. Szkoła jest bowiem nowa. 
Jest w niej świetlica, sala gimnasty 
czna. Przy szkole jest duże zaple­
cze do gier i zabaw. Blisko jest 
rzeka Wisła, lasy i góry.

Dzieci chętnie korz istają z tych 
warunków. Organizowane są rów­
nież 01a nich d 1sz«> wycieczki- m 
in. na Szyndzie Inię i Kii «czok, do 
Brennej 1 na Ró” nioę. Poza tym 
portezí“ każdego turnusu organizo 
wana jest jednodniowa autobuso­
wa wycieczka tzw Pętlą Beskidz­
ką. Nie brak, oczywiście, również 
przy jer mych i atrakcyjnych imprez 
organizowanych na miejscu, w szko 
le, jak wieczornice, pogadanki, 
„zgaduj - zgadule", spotkania i róż 
nego typu gry i zabawy świetlico­
we.

Dzieci biorą też chętnie udział 
w czynach i pracach społecznych

PIĄTEK. 3 SIERPNIA

14.20 Wiadomości. 14.25 Festiwal w 
Berlinie. 15.55 Fiszkwo ki — program 
rozrywkowy. 16.35 Dalekie kraje — ma 
rżenia i rzeczywistość. 16.50 Jaskółka 
— program młodzieżowy 17.45 Wlado 
mości 18.05 Królowa piękności — ml 
krokomedla D. Novntnej. 18.4.1 Dobra 
nocka. 19.00 Wiadomości. 19 30 Czy 
przeżyją rok 2.000? 20.00 Zazdrość — 
mikrokomedta V. Dworzaka. 20.40 Gra 
orkiestra Karolu Vlacha. 2119 wla«1.>- 
mości. 21.50 Uckklnler — amerykań­
ski serial telewizyjny. 22.40 Straszy­
dło — komedii. Planta.

’OZARV
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Od lat, pomtmo wyda ulanych 
zakazów, drewno opałowe układa 
«tę pod ścianami budynku. W 
drewnianej szopie, zagraconej 
łatwopalnymi materiałami, „od- 
kry'iimy” bańkę z...benzyną. Wy­
starczyło ją przewrócić, by nie­
bezpieczny płyn obficie zac.ął 
wyciskać przez n eszczelną za­
krętkę.

W pobliżu ok.en wędzarni i in­
nych części masarni, sterczy roz­
latujący się bunkier na kości — 
siedlisko much, robactwa i „wy­
twórnia” obrzydliwego smrodu. 
Całość „uzupełniają” śmietniki, 
chyba od lat nie opróżniane.

Wewnątrz masarni jeszcze jed­
no zaskakujące „odkrycie”: ga­
śnicę przeznaczoną do likwido­
wania pożaru ur, ądzeń elektrycz­
nych zawieszono na... głównej 
rozdzielni sieci energetycznej!

Piwnica budynku mieszkalnego 
(‘skora Skronda do której każdy 
ma łatwy dostęp (tym samym 
możliwość zaprószenia ognia jest 
nieograniczona), tak zagracona, 
ż~ gdyby ktoś usiłował sztucznie 
•tworzyć podobny bałagan, byłoby 
to zajęciem iście Syzyfowym. Po­
żar może tu powstać w każdym 
zakątku, ty n bardziej, że prowi- 
I oryczne przewody elektryczne 
ciągną się przez wszystkie po­
mieszczenia. Dodatkowe zagroże­
nie stanow.ą rozmontowany mo­
tocykl .fisepel” SC 25-14 oraz mo 
trrrower „Simson", w zbiornikach 
którycł znajduje się... benzyna.

Zespól kontrolny postanowił 
wystąpić z wnioskiem do Kole­
gium o przykładne ukaranie Os­
kara Skronda za nieporządki 
panujące w obrębie jego posesji 
oraz za utrzymywanie stanu sta­
łego zagrożenia pożarowego.

Hasz pobyt na pod ivórzu ma­
sarni przedłużyło pojawianie się 
tu samochodu dostawczego „żuk” 
SC 20-67, Kierowca Kazimierz 
Kukuczka utrzymywał, że przed 
chwilą jeszcze rozwoził pieczy­
wo, a obecnie — zgodnie z otrzy­
manym poleceniem — oddelego­
wany został do masarni aa py­
tanie, czy i w jaki sposób dezyn­
fekuje wnętrze samochodu prze­
znaczonego nie tylko do przewozu

W toki sposób „zoinstolowona" jest na podwórzu masorni GS w Chybiu 
pompo, nopędzano elektrycznym silnikiem. Jen z kolei podłączony jest 

prowizorycznie i szczelnie „obłożony” śmietnikiem..

Raport (niewesoły) nr 4
pieczywa, wyjaśnił, że zą pomo­
cą sody kaustycznej, a następnie 
ob f. tego zmywania wodą Ba! 
Potrafił nawet wskazać które 
worki zawierają dezynfekujący 
środek. Natomiast skąd wewnątrz 
wozu znalazła się gruba war­
stwa brudu, nie wyłą zając... 
zwierzęcego kału, Kazimierz Ku- 
kucika nie był w stanie wyja­
śnić...

W magazynie sklepu GS z ar­
tykułami gospodarstwa rolnicze­
go nr 7 i" Chybiu rzuca się w 
oczy wywii szka o treści: „Pale­
nie tytoniu surowo wzbronione!” 
I słusznie. Znajduje się w tym 
pomieszczeniu sporych rozmia­
rów beczka z naftą i tradycyjną 
pompą za pomocą której czerpie 
się ten łatwopalny płyn. Tyle, że 
beczka szczelnie obłożona została 
papierowymi i jutowymi worka­
mi, kartonami, drewnianymi 
skrzynkami itp. Kierowniczka 
sklepu wprawdzie usiłowała 
wszystkim wmówić, że ilekroć 
czerpie s.ę naftę, z sąsiedztwa 
beczki usuwa się. przedtem cały 

łatwopalny majdan Skoro... pale­
nie jest tu zakazane, pożar wo­
bec tego nie może powstać' Mag­
dalene Pławecka uprzejmie obja­
śnia ,iam, w jak- sposób, przy 
użyciu świeczki i laku, p'ombuje 
się w tym samym pomieszczeniu 
m< gezynowym worki z towarami 
ze skupu. Świeczka jest też po­
trzebna, bowiem w Chybiu awa­
rie światła elektrycznego bywają 
dosyć częste. Aha, zimą magazyn 
ogrzewany jest najzwyklejszym 
piecem węglowym...

Zadajcmy sobie pytanie: czy 
Zarząd GS nie dostrzegę tych 
anomalii? Czym zajmują się re­
ferenci do spraw bhp i przeciw­
pożarowych? Dlaczego nie : aspi­
ruje ich do działania jednostka 
nadrzędna — PZGS w Cieszynie?

„Odwiedzamy" jeszcze w Chy­
biu piekarnię oraz zaplecze ,e- 
stauracii „Smakosz". Przynaj­
mniej tu natraciliśmy na przy­
kładny porządek — poza drob­
nymi uchybieniami. Należy jed­
nak poinformować, że w tym sa­
mym budynku zna iduje się sie­
dziba... Zarządu GS, a to prze-

Zagrocone „podwórze" warsztatu ilusarskv-mechonicznego Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Strumieniu 0 Fot : Tadeusz Kopoczek

cięż coś zi aczy.

Włosy stanęły nam dęba po 
wkroczeniu do warsztatu ślusar- 
sko-mechanicznégo nale tącego 
do chjjbskief Spółdzielni Kółek- 
Rolniczych w Strumieniu. Obiekt 
od 1967 r. do 1 czerwca br. eks- 
; ’.oatowany był przez Zakład 
Usługowy Remontowo-Budowla­
ny GRN Chybie. Drewniane stro­
py w każdej chwili grożą zawa­
leniem. Są zresztą — byle jak — 
podparte beikamt. Wszędz.e pro­
wizoryczne instalacje elektrycz­
ne bezpieczniki gorące, że dot­
knąć nie można Dziwić się nie 
ma czemu, skoro ich. opurowo-to- 
pikowe elementu zastąpione zo­
stały... grubymi linkami miedzia­
nych przewodów. Bezpieczniki 
muszą „uciągnąć” 3 elektryczne 
spawarki o,az szereg innych ma­
szyn uarsztatu-rudery. Jeden 
z ważniejszych kabli zasilających 
agregaty spawalnicze zawieś:-ony 
został tuż nad blaszaną rurą ko­
minową warsztatowego piecyka.

Z daleka widać, że gumowa osło­
na jest popękana i zwęglona.

Proces spawania odbywa się 
też za pomocą wytwornicy acety­
lenowej, a wszystko na zagraco­
nym... gumnie stodoły, należącej 
do 'gospodarstwa Leona Wowry, 
którego syn-imiennik fest tu bry­
gadzistą. Warunki, w jakich pra­
cują w „warsztacie” mechanicy 
i ślusarze przypominają kapita­
listyczne manufaktury...

Kiedy rozpoczęliśmy zu rdze­
nie tego r lecodziennego ob.ektu, 
zbliżało się właśnie południe, 
pracowników było tu sporo. Tyle, 
że zachowanie niektórych b, ło 
dość osobliwe. A kiedy odkryliś­
my przyczynę tego stanu — obfi­
cie zaopatrzony w trunki „bufet” 
z przygotowanym do toastu kie­
liszkiem „czystej” — towarzystwo 
ulotniło się niespnstrzezenie i na­
der szybko. Nie sądzili widać że 
ich „gastronomiczny kącik" jest 
łatwy do zauważenia...

Picie wódki w czasie pracy, 
fatalny stan techniczny wnętrz, 
prowizoryczne przewody elek­
tryczne, kupy śmieci, gratów, 
spawanie w niedopuszczalnych 
warunkach — oto obraz strumień- 
skiego „wulkanu”, którego wybu 
chu nie życzymy ani miastu, ani 
bogu ducha winnym mieszkań­
com.

Warsztatem Spółdzielni Kółek 
Rolniczych postanowiono zainte­
resować Prokuraturę Powiatową 
w Cieszynie. Jej decyzje będą za­
pewne rygorystyczne, ale tylko 
takie są możliwe, jeśli się chce 
zapewnić bezpieczeństwo zatrud­
nionym tu ludziom oraz mieniu 
mieszkańców tej części m ustecz­
ka.

Nieprzyjemne doznania rajdo­
wego dnia po części zrekompen­
sowane zostały w strumieńskiej 
matami, która choć działa w wa­
runkach ciasnoty i w przedwojen­
nych pomieszczeniach, trudnych 
do zmodernizowania, może sta­
nowić przykład dla innych, jak 
nale: y ut :y mywać czystość i po­
rządek. Nie tylko wewnątrz, ale 
w przyległym sąsiedztwie rów­
nież. 1 tu zespół akcji „Porządek” 
natrafił na drobne mankamenty, 
ale były one przysłowiową kro­
plą w zestawieniu ze stwierdze­
niami w uprzednio wizytowanych 
obiektach.

Tadeusz KOPOCZEK

Użytki zielone 
wsrunkują dalszy rozwój 

hoM I*  i produkcji mleka

I czasem rodzi się u pod­
rostka chęć stania się 
różnym od rodź ców. 
Przejawia się to np. w 
upodobaniach, w po­

glądach na sztukę, w doborze 
rozrywek, w przekonaniach 
politycznych czy w wyborze 
zawodu, choć niektóre cechy 
rodziców budzą nadal ich za­
chwyt.

Co denerwuje dorastającą 
młodzież?

Dziewczęta i chłopcy obser­
wują że rodzice, zwłaszcza w 
domu robią i postępują tak, 
jak sami uważają za słusz­
ne. Stan rozwoju fizycznego, 
jak również poziom rozezna­
nia w otaczającym, śmie­
cie powodują, że młody czło­
wiek zaczyna się zastana­
wiać, dlaczego jest zmuszony 
podporządkowywać się we 
wszystkim woli rodziców. Nie­
posłuszeństwo podrostka to 
nie co inneao. jak kontynua­
cja po'ijwiad'rmej konkurencji 
dzieci i rodziców, której naro­
dźmy przypadłą na wiek 
czterech — sześciu lat. Teraz 
przybiera ona bardziej wyraź­
ny kształt jako że podrostek 
jest iuż w pełń rozwinięty 
fizycznie i kieruje się „doro- 
słymi” instynktami.

Chi >pak. który zdaje sobie 
sprawę, że wkrótce zostanie 
mężczyzną, że będzie samo­
dzielnie pracował i założy 
własną rodzinę, czuje się ura- 
Łonu, jeśli traktuje sie oo 
wciąż jak dziec laka. Dziew- 
ci yna, która przygotowuje się 
już d.r> roli żony i matki, sta­
tt się uwolnić od krępujące­
go nadzoru rodziców, choć — 
jeśli jest dobrze wychowana

SPEt YFICZNE WARUNKI 
klimatyczno - glebowe w 
naszym po wiecie sprzyja­
ją r-izwojowi hodowli by­

dla i produkcji mleka, co zresz­
tą znajnuje pełne odbicie w spe­
cjalizacji wielu gospodarstw rol­
nych, zarówno państw iwych i 
spółdzirlu :ych, jak iniw idual- 
nych. u tym, że czynnikiem wa­
runkującym dalszy rozwój no- 
dowii bydła i produkcji n .eka 
jest racionaina gospodarka użyt­
kami z elonymi, ich właściwa 
pielęgnacja oraz właściwe użyt­
kowa/!.; wszyscy rolnicy sami 
dobrze wiedzą. Niemniej trzeba 
stwierdzić, że w powił cie cie- 
szyńsl im są wi< Ikie różnice w 
uzyskiw-niu plonów użytków 
zielonych z 1 ha i że mamy je­
szcze wielkie reze-wy bazy pa­
szowej.

Na 7’063 ha ogólne< powierz­
chni powiatu użytl i zielon ! 
ogółem rajmu’ą powierzchnię 
11.548 ha (w tym łąki 4.420 ha, 
pastwiska 7.128 ha) Porówn ijąc 
powierzchnię 11.Ö48 ha z 23.C67 
ha przeznaczonymi na grunty 
orni stwierdzamy, że na użytki 
zielone wykorzystany jest po­
ważny an ał ziemi w powiecie 
cieszyńskim.

Najwyższy procent powierz- 
chn. wykorzystywanej na past­
wiska i łąki występuje w gos- 
podo^łwach indywidualnych, bo 
aż 86.2 proc. (9.959 ha na 11.559 
ha), z k lei w rolniczych spół­
dzielniach produkcvjnych - ■ 6.14 
proc. (709 ha), zaś w gospodar­
stwach państwowych — 4,1 proc. 
(472 ha).

Można tu przytaczać wiele po­
zytywnych i nei atywnych przy­
kładów gospodarki użytkami 
’.ielonymi. Racji nalną gospodar­
kę prowadzą ŁK Pruchn_ PAN 
Gołysz (Gosn. v- Ochabach). In­
stytut w Gro lzc„ (Gospod w 
Kostkowicach). spółdzielnie pro­
dukcyjne: Simeradz, Goleszów, 
Górki i Dębowiec. Stosują one 
właśtiwe nrwc-ęnie mineralne 
w ilości 25c—25<1 kg NPK.l.a. 
Również, obsada bydła na 1 ha

pastwiska jest tu właściwa, i 
wynosi 3 -4 sztuki. Racjoralną 
gospodarkę j irowadzi tej wspóL- 
rota pastwiskowa w Bażanowi- 
vach (na 24 ha pastwisk), w 
Dzięgielowi*  i Bładnicnch D >1- 
nych. Stosują one również wła- 
ś< iwę nawCzcn.e, a obsada by­
dła wnosi tu też średnio 3 sztu­
ki na 1 ha.

Do negatywnych przykładów 
zalicz; ć należy brak zaintereso­
wania właśl Iwą gospodarką, 
przejaw iający się w tym, że u- 
żytteownik albo w ogóle nie po­
siada bydła, lub też poniżej nor­
my na 1 ha, względnie nie do­
konuje dostatecznego nawożen.a. 
Użytki nie są więc wykorzysta­
ne właściwie. Kos: enie łąk od­
bywa się z opóźnieniem, siano 
sprzedawane jest na pniu, lub 
po wysuszeniu w wolnej sprze­
daży.

Słabe jest również wykorzy­
stanie użytków zielonych w re­
jonie górskim naszego powiatu, 
gdzie mamy ich prawie 1/5 ogól­
nego ich az fału, m. in. w Bren-

Ustroniu, Wiśle i Istebne/. 
Wprawdzie prawidłowi gospo- 
d, r kę utrudniają fu takie czyn­
niki, jak właściwość samej gle­
by, położenie na stromych sto­
kach łąl i J astwisk i uże ich 
rc'drobnienie, niemniej jednak 
istniejąc e jeszcze tu znaczne re­
zerwy nale; ałoby lepiej wyko­
rzystać.

Dla polep, enia gospodarki u- 
żytkami zielonymi przedsię­
wzięto ostatnio wiele istotnych 
działań. Z wytvczonych zau_n 
warto tu podać szereg takich, 
które przyczynić się powinny 
już w najbliższym czasie do pi i- 
prawy istniejącego. Służbę rol­
ną i instytucja rolnicze zobowią­
zano do popularyzacji i stosowa­
nia nawożenia wszystkich użyt­
ków zielonych w ilości 220—590 
NPK/ha. rozszerze nia świadczeń 
usług dla gosnodarstw indywi­
dualnych przez dowóz i wysiew 
nawozów mineralnych, koszenie

iCIAil DALSZY NA S~ t. S)

Znaczny rozwój sieci gastronomicznej
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

»Strzecha”, ..Targowa” „Nowa”. 
„Widok", „Pod Dębem”; barami: 
„Pokrzep się* 1 „Ondraszek”, „Arka 
dy". „Tern do”, „Junior”, „Filipin­
ka”. W sumie dysponuje one 2.365 
miejscami konsumpcyjnymi.

W najbliższych latach (197’ — 
191 ó‘ planuje się powiększenie iloś­
ci miejsi konsumpcyjnych do 3100. 
Osiągnie się to n< r_zez częściowa 
modernizację dotychczasowych loka 
li. a przede wszystkim przez bu­
dov »ę nuwych obiektów gastrono­
micznych. Już w rol.u przyszłym 
rozpc "żęta będzie budowa nowele 
kombinatu gastronomicznego przy 
ul. Dzierłyńskie -o (obok Domu Ren 
cistów). w który.n znajdą pomiesza 
czenie restauracja (120 miejtr kon­
sumpcyjnych), kawiarnia (120 mk 
plus 50 sezon.), bar kawowy (50 mk

plus 30 sezon.) W przyszłym roku 
przewidziana tez Jest budowa b iru 
samoobsługowego (100 mk) oraz re 
siauracjl (60 mk) w pawilonie ga­
stronomicznym przy ulicy Pr; ko­
pa 11. Nc’vy obiekt nowstanie dro­
gą dobudowy w adapt ou anym za­
bytkowym budynku. Zakończenie 
i przekazanie tego obiektu gastro­
nomicznego do użytku przewidzia­
ne jest również na rok 1976.

Nt Osiedlu przv ul. Liburni po­
wstanie zespół usługowy, w którym 
wybudowana będzie rest racja 
(120 mk), częściowo Ze środków fi­
nansowych „Cieszynianki”, częścio­
wo WPPG. Uruchomienie tego o- 
biektu przewiduje się na 1975 r.

Dla celów gastronomicznych prze 
widuje się również adaptację szere­
gu lokali w centrum miasta. I tak 
przy ul. Srutarskiej (dawny bro­
war. a obecnie maeazvnv MHD i 
warsztat blacharski MPPF', urzą­

dzona bęć-ie tyłowa piwiarni' 
(ok. 50 mk), zaś przy ul. Menniczej 
22 urządzony zostanie bar kawowy 
(ok. 30 mk).

Przy okazji należy dodać, że w 
dals -ych latach p'anowane jest u- 
rządzenie przy ul. Menniczej 20 ba 
ru samoobsługow ro (50 mk) i re­
stauracji (około 45 mk).

Realną sprawą staje się też mo­
dernizacja restauracji „Centraln-”. 
Jej początek nl; nov any jes*  na rok 
przyszły Planuje sie zmianę wej­
ścia. poszer enie zapiec: a kuchen­
nego. wymianę instalacji < lektrycz 
nej. wodno - kanalizacyjnej itp.. 
zaś w 1975 r. zmodernizuje się bar 
.Arkady”.

Tak więc możemy liczyć, że już 
w lajbliższym czasie nie tylko bę­
dzie nam łatw.ej znaleźć miejsce w 
cieszyńskich lokalach gastronomicz­
nych. ale co ważniejsze, wygodnie 
korzystać z icb usług, (z)

— nie daje temu wyrazu 
wprost.

W rodzinach, w których wy­
soko ceni się wykształcenie, 
„polem walki” bywają zazwy­
czaj wynikł nauczania uzys­
kiwane przez syna czy córkę 
w szkolę średniej lub wyż­
szej uczelni. Mam. tu na myśli 
wyłącznie tę młodzież, która 
może uzyskiwać dobre wyni­
ki, 'ztóra do określonego czasu 
doskonale sobie radliła w 
szkole i zamierzała kontynuo • 
wać naukę. I nagle taki uczeń 
czy student przestoje się 
uczyć, nie może się zmusić do 
odrobienia lekcji, „kładzie się” 
na egzaminach, nie przejawia 
zainterijowania ulubionymi 
dawniej przedmiotami. Nie­
kiedy uczeń czy student, z któ­
rym łatwo było można znaleźć 
wspólny język, zaczyna się z 
byle powodu spierać, odma­
wia wykonania polei eń profe­
sora, staje się opryskliwy 
bądź w ogóle rzuca naukę. 
N‘eposłus~eństwo w domu 
kon‘ynuuje w szkole.

Czasem niepowodzenia szkol 
ne. zwlaszrza w okresie stu­
diów wyższych, maią st“e 
źródło w tym. że student za­
czyna poświęcać maksimum 
czasu i uwagi przedmiotowi, 
który wiąże się bezpośrednio 
z jego przyszłym znwoderr^ 
szczególnie leżeli wybiera ten 
sam zawód co ojciec. Niepo­
wodzenia szkolne wiążą się 
wówczas z reguły z nieuświa­
domioną chęcią prześcignięcia 
lub co najmniej doroumania 
ojcu. Chłop, ik w istocie boi 
się tej konkurencji.. Jest prze­
konany, że może osiągnąi to 
samo, co ojciec, ale to obraża 
jego mdość, własną albo też 

osiągnąć więcej co urazi z ko­
lei ambic' ■ ojca.

Niepokój podrostka w iwiąz 
ku ze współzawodnict wen' z 
ojcem przejawia s'ę nierzadko 
w inny sposób Kiedy pytać 
chłopaka w wieku 16—18 lat 
o przyszły zawód, może odpo­
wiedzieć, że na razie nie wie, 
jest natomiast pewien, że za­
wód ojca, dajmy na to medy­

Aę, że warzył o tej medycy­
nie od lat.

Naturalnym i nieuniknio­
nym a pektem wieku dojrze­
wania jest nieposłuszeństwo. 
Dzieje się tak dlatego, ponie­
waż głównym problemem mło 
dego człowieka jest znalezie­
nie własnego „ja”, zrozumie­
nie, na czym owo „ja” polega, 
jakim człowiekiem chce zo­

cyna, najzupełniej go nte in­
teresuje. Później, w wieku lat 
np 20. może znienacka w do­
mu napomknąć że przydały­
by mu się korepetycje z che­
mii. „D’aczego z chemii"? — 
pyta ojciec. „Przecież bez che­
mii sobie na medycynie nie 
dam rady" — odpowiada syn.
.Przecież nic mi nie wiadomo, 

że chcesz studiować medycy­
nę! — dziwi sie ojciec. ..Czyż­
bym ci nie mówił?” — dziwi 
się z ko'ei syn.

Dojrzawszy dostatecznie, nie 
boi s‘.ę już współzawodnictwa 
z ojcem, resztki podświado­
mego strne hu powodują jednak 
że ciągle kręci i nie przyznają

stać. Chodzi nie tylko o roz­
rywki, które będą mu dostar­
czać przyjemności. Mam na 
myśli w p trwszym rzę­
dzie cechy osobiste, stosunek 
do przyjaciół, do rodziny, 
umiejętność k-utycznej oceny 
własnych błędów i brakótn.

Niektórzy młodzi ludzie opu 
szczają u progu dojrzałości na 
zawsze dom rodzinny. Przy­
czyny bywają najrozmaitsze. 
Ojciec poleca np. u’vkonaô w 
domu jakąś procę. Synowi 
nie podoba się ton, w którym 
zostało Podane owo polecenie 
albo po prostu uważa, że nie 
ma obowiązku w czymkol­
wiek pomagać. Jednym Slo­
wene. odmówił. Ojciec, roz­

gniewawszy się. wykonuje 
ąrożnu pest. Sun, nie zastano­
wiwszy się, uderza ojca i w 
tej samej chwili uświadamia 
sobie, że postąpił głupio, że 
nie może pozostawać dłużej w 
rodzinie. Porzuca więc dom 
i udaje się do najbliższego 
miasta w poszukiwaniu pracy.

Istnieją tr^y podstawowe 
elementy, wywierające wpływ 
na kształtowanie osobowości 
człowieka. Po pierwsze, cechy 
charakteru wyniesione z okre­
su dzieciństwa. Po wtóre, sto­
pień protestu i fói my, które 
ten protest przyjmuje. Prze­
cież każda jednostka musi się 
stać niezależna od rodziców — 
nie tylko dlatego, żeby — 
uzyskawszy swobodę — po­
rzucić dom, lecz również, że­
by zrealizować własne ideały, 
zmierzać do wytkniętych so­
bie celów, słowem, żeby zna­
leźć własne miejsce w spule- 
czeństwie, w którym przyszło 
jej zyć. I w końcu po trzecie, 
to charakter czasów, w któ­
rych dana jednostka żyje wa­
runki. jakie stwarza i wyma­
gania, jakie stawia.

U większości przejście Z 
okresu dzieciństwa do okresu 
młcdośck od życia w rodzinie 
do szerszych kontaktów spo­
łecznych odbywa się stopnio­
wo tak, że dziewczyna lub 
chłopak nie odczuwają ciężaru 
nowej sytuacji, choć czasami 
czuje się niezręcznie Dokonu­
jącym sie zmianom dalece ła­
twiej sprostać, jeśli ktoś po­
siada przyiac.ela, jego przy­
wiązanie i opalcie jest bowiem 
w trakcie przekroczenia progu 
dorosłego życia, potrzebna 
bardziej n<z kiedykolwiek 
wcześniej lub później.

W wieku lat 15-16 dziewczę­
ta i chłopcy zaczynają się 
martwić tum, jakie 'urażenie 
wuwrą ich rodzice na przy­
jaciół, doświadczają nawet 
ua ucia wstydu za rodziców, 
jeśli ci niewłaściwie interpre­
tują np żargon „nastolatków” 
zaczynają opowiadać śmieszne, 
jak iw s,ę wydaje. historie z 
dzieciństwa syna lub córki, 
względnie pokazują gościom 
swycb dziec*  rodzinne albumy. 
Dlaczego w tym wieku dla 
dzieci jest tak ważne, ż( by ro­
dzice wywarli na przyjacio­
łach korzystne wrażenie?

Jak już mówiliśmy, „nasto­
latek" próbuje stać się samo­
dzielnym, postępować zgodnie 
z własnymi poglądami. Podro­
stek ciągle leszcze obawia się, 
że inni beda sob‘e o nim wy­
rabiali zdanie w zależności od 
tego, k-m są jepo rodzice, 
c-.um się zajmują. Uwolnienie 
się od rodziciel tkiej zależności 
pncicąa za sobą Potrzebę stać 
się jeszcze ba*  dziej potrzeb­
nym przyjaciołom I nie daj 
Boże, żebu przyjaciele pomy­
śleli, że Ich syn czy córka po- 
dz.elnją noglądy na opinie ro­
dziców. Mimo jednak, że ro­
dzice ci wi‘da',a się „nastolat­
kowi” trudwimi we współży­
ciu, nie przestaw ich kochać 
i chce, żeby przylać'ele mwli 
o nich dobre mniemanie.

Większość młodych, ludzi 
dop’ero z biegiem < zasu prze­
stoje się wstydzić swoich ro­
dziców. Nabierarą pewności 
siebie i zaozimaja rozumieć, 
że nikt rozsądny nie będzie 
ich oceniał na podstawie ro­
dziców.

PEDAGOGUS



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Leksykon PWN

wiadomoé-

(Ml)

wiadornoś- 
naukl, te-

Tlmmer- 
zadanle.

PIOTR BRŁJEGHEL — F. 
tnans. Autor miał trudne 
Muslał sięgnąć głęboko w odległą epo 
kę, chcąc zbliżyć do czytelnika po­
stać świetnego malarza z 16 wieku. 
Na wskroś Inne reallß codziennego 
życia, odmienny sposób myślenia i 
reakcji uczuciowych, chłopski prymi­
tyw 1 tradycje, bo w tym środowisku 
urodził się i wyrósł Piotr Brueghel. 
Rozlewny, powolny rytm ówczesnego 
bytowania, głodni i nędzarze z jed­
nej strony, z drugiej bogaci i syci 
ponad miarę, dalej środowisko i pra­
cownie malarzy holenderskich, czasy 
panowania Hiszpanów we Flandrii i 
ich okrutna walka z kacerzaml — 
wszystko to muslał autor ogarnąć i 
wskrzesić w swej powieści, a na tym 
tle dopiero ukazać zadziwiające zja­
wisko. jakim był Piotr Brueghel, ar­
tysta na wskroś ludowy, który — jak 
nikt przed nim — odtworzył życie i 
duszę swego ukochanego kraju. WL1- 
terackle. cena zł 30.

24 GODZINY Z ŽYCIA KOBIETY — 
8. Zweig. Niniejszy tom obejmuje naj­
bardziej znane f charakterystyczne 
dla pisarza opowiadania. Cechuje je 
hogactwo psychologiczne. Pozostając 
pod wpływem psychoanalizy Freuda, 
Zweig zgłębia tajniki duszy ludzkiej 
i stara się znaleźć motywację ludz­
kich poczynań. W opowiadaniach o- 
bjawla się głęboki humanitaryzm, wy 
jątkowa wrażliwość na piękno ota­
czającej przyrody oraz anty faszystów 
ska postawa autora, znamienna dla 
całej jego twórczości. PIW. cena zł 10.

WĘDRÓWKA KONTYNENTÓW — 
Autorzy książki przedstawiają w niej 
dowody za 1 przeciw teorii Wędrów­
ki kontynentów. Głównym ich celem 
jest próba analizy tej rozwijającej się 
koncepcji w świetle współczesnej 
wiedzy, wynikającej z postępu tech­
nik badawczych geofizyki 1 geologii. 
PWN. cena zł 28.

poza tym polecamy: Chleb rzucony 
umarłym — B. wojdowski, PIW. ce­
na zł 35, Kochanek białej gołębicy — 
M. C. Abramowicz, W Lubelskie, cena 
zł 24. Słówka — Boy W Literackie, ce­
na zł 30 Awantura o Basię — K. Ma­
kuszyński, Iskry, cena zł 15. Żołnier­
ski rodowód — <J, Laskowski, MON. 
cena zł 8. Śmierć zamawia między­
miastową — R. Jaworowski, J. Salec- 
ki, MON, cena zł 12, Odejście — W. 
Karczewska, W Łódź kle, cena zł 12.

Leksykon PWN cechuje m. In. da­
leko posunięta aktualizacja w dobo­
rze haseł z dyscyplin Intensywnie roz 
wljających się, takich 1ak elektroni­
ka. cybernetyka, kosmona utyka, fi­
zyka jądrowa, chemia fizyczna, ge­
netyka, współtworzących główny 
nurt rewolucji naukowo-technicznej.

Znaczna liczba haseł zawiera ma­
teriały dotyczące historii najnow­
szej. zwłaszcza dziejów naszego na­
rodu w czasie II wojny światowej o- 
raz w okresie budowy socjalizmu w 
Polsce.

Zawarcie wielkiej sumy informacji 
w jednotomowej publikacji uzyskano 
dzięki maksymalnej zwięzłości zamie­
szczonych w niej haseł i racjonalne­
mu wykorzystaniu strony. Pozwoliło 
to na wprowadzenie do Leksykonu 
PWN zestawu haseł pod względem 
Ilościowym i tematycznym typowego 
dla encyklopedii wielotomowych, 
wzbogaconego dodatkowo o wybrane 
terminy i pojęcia dotychczas rozpro­
szone po wielu encyklopediach 1 słów 
nikách specjalistycznych.

Leksykon PWN liczy 1354 strony, 
zawiera około ßO.OOO hesel biograficz­
nych. 54 tablice przeglądowe, 12 map 
kolorowych. Stanowi kompendium 
wiadomości ze wszystkich dziedzin 
nauki, techniki i kultury, życia go­
spodarczego. społecznego i politycz­
nego I jest do nabycia w każdej księ­
garni „Domu Książki”.

nu

W
 KSIĘGARNIACH „Domu Książ 
ki” ukazał tlę kolejny dodruk 
niezwykle poszukiwanego 1 a- 
trakcyjnego Leksykonu PWN. 

Stanowi on rodzaj obszernego słow­
nika encyklopedycznego i zawiera 
około 90 tyi. haseł.

Celem tej publikacji Jest dalsze za­
spokojenie potrzeb społecznych w 
dziedzinie wydawnictw encyklopec, j- 
czn.ch _ rlowmkewyci w formie mo 
użytkownika najbardziej praktycznej. 
Leksykon PWN jest bowiem podi b . 
cznym, uniwersalnym Infor, latorem 
o bardzo szerokim zakresie tematy­
cznym, prri-Zïiaczonym dla jak naj- 
■zerszego kręgu odbiorców.

Potrzebę opracowania takiego typu 
publikacji stwarza obfitość różno od- 
nych wiadomość., z którymi człowiek 
współczesny styka się na co dzleA i 
w coraz to szerszym zakresie.

Leksykon PWN, podający Informa­
cje maksymalnie tematycznie zróżni­
cowane, adr“scwŁ.ny jest do szero­
kiego kręgu odbiorców — młodzieży 
i ludzi uzupełniających swoje wy­
kształcenie, pedagogów szkół rożnych 
typów, wszystkich tych, których pra­
ca zawodowa i działalność społeczna 
wymaga stałego konfrontowania i 
wzbogacania posiadanych 
cl 7 ró-nych dziedzin.

Leksykon /WN zawiera 
cl ze wszystkich dziedzin 
chiiikl 1 kultury ora' żyda społecz­
nego, politycznego i gospodarczego 
podane w hasłach ułożonych w po­
rządku alfabetyc'nyr.. Umożliwia nn 
czytelnikowi -izybkl) uzyskanie syn­
tetycznej i wyselekcjonowanej Infor­
macji, opartej w hastach rze azowych 
na rrzvatępn e sformułowanej de­
finicji lub krótkim objaśnieni! a w 
hasłach biograficznych na podstawo­
wej faktografii. Liczne tabele prze­
glądowe oraz mapy ułatwiają usyste­
matyzowanie wiadomości z określonej 
tematyki.

Smroko uwzględniono najnowsze o- 
■iągnlęcia nauki polskiej 1 światowej. 
Szczególna uwagę poświęcono proble­
matyce współ« zesnfej wiele miejsca 

. zezAączono na nauki .potoczne, jak 
filozofia, socjologia, ekonomia, prawo, 
odgrywające poważną rolę w przygo­
towaniu człowieka do aktywnego u- 
dzlału w życiu społecznym i polity­
cznym oraz w kształt wanlu jego 
światopoglądu, poszerzeniu horyzon­
tów myślowych i pr-głębUniu zdol­
ności rozumieniu zachodzących obec­
nie w ś wie de przemian.

Jedna ze scen opery ludowej Jana Sztwiertni - „Salasznicy". £ Fot.: Tadeusz Kopaczek

PRZED XTYGODNIEM KULTURY BESKIDZKIEJ

Folklor
_ _ AKŁADEM Centralnego 

Ośrodka Metodyki Upow- 
szechniania Kultury wyda­
na została ostatnio książka 

Janiny Marcinkowe! i Krystyny 
Sobczyńskiej pt. ..Pieśni, taniec i 
obrzędy Górnego Śląska” (War­
szawa 1973, str. 365, 3 nlb. + Do­
datek nutowy — str- 35 oraz Ki- 
netogramy — tabl. 38).

Jest to publikacja ze wszech 
miar cenna i pożyteczna. Stano­
wi bowiem uzupełnienie dotych­
czasowej literatury na ten temat, 
a zarazem jest praktycznym, do 
codziennego użytku źródłem wie­
dzy o pieśniach, tańcach i obrzę­
dach Górnego Śląska.

Puwyższa praca wyróżnia się 
wśród dotychczasowych publika­
cji nie tylko walorami naukowy­
mi. ale także i tym, że stanowi 
konkretną pomoc dla instrukto­
rów (dyrygentów i choreografów) 
różnyi h zespołów regionalnych 
Spełnia więc podwójną rolę i 
funkcję.

Po zwięzłych rozdziałach na te­
mat „Źródeł z zakresu zwycza­
jów i obrzędów” oraz „Charakte-

Górnego
rystyki źródeł z zakresu kultury 
ludowej Górnego Śląska” autorki 
podają dosyć szczegółową „Cha­
rakterystykę regionu”, a więc 
środowiska geograficznego, dzie­
jów, stosunków gospodarczych, 
oświaty i kultury, amatorskiego 
ruchu artystycznego, kultury lu­
fowej, strojów (górali śląskich, 
stroju cieszyńskiego, pszczyńskie­
go. rozbursko-bytomskiego, opol­
skiego i górniczego).

Z kolei mamy 2 obszerne roz­
działy specjalistyczne, mianowi­
cie o „Folklorze tanecznym” o- 
pracowany przez Janinę Marcin­
kową, w którym znajdujemy 
szczegółowe opisy prawie 40 tań­
ców z całego Górnego kląska, 
oraz rozdział pt. „Obrzędy 1 zwy­
czaje doroczne na Górnym Ślą­
sku”, opracowany przez Krysty­
nę Sobczyńską, w którym teore­
tyczny opis poszczególnych ob­
rzędów i zwyczajów wzbogacony 
został nutami i tekstami wyko­
nywanymi podczas tych ludo­
wych praktyk.

Zasadniczy końcowy rozdział 
oprecowany p^zez Janinę Mar- 

Śląską
cinkową — to „Przykłady opra­
cowań widowiskowych”, wśród 
których odnajdujemy „Suitę tań­
ców cieszyńskich”, „Scenkę opol­
ską” i „Wiązankę tańców ślą­
skich”.

Książkę wzbogacają dwie 
wkłaaki: „Nuty” w opracowaniu 
Władysława Rakowskiego oraz 
„Kinetogramy” w merytorycz­
nym opracowaniu Janiny Marcin 
kowej oraz graficznym Anny 
Szałaśnej.

Ten krótki opis treści omawia­
nej publikacji pozwoli wszystkim 
badaczom folkloru, jego miłośni­
kom, a przede wszystkim prak­
tycznie nim zainteresowanym 
działaczom i kierownikom regio­
nalnych zespołów pieśni i tańca 
wyrobić sobie zdanie o wielkiej 
wartości i znaczeniu książki Ja­
niny Marcinkowej i Krystyny 
Sobczyńskiej. Znajdzie ona nie­
wątpliwie szerokie kręgi odbior­
ców i chociaż ukazała się w na­
kładzie 4.250 egzemplarzy nie bę­
dzie długo zalegać półek księgar­
skich. ifzi

SALASZNICY
JERZY DROZD

my fragmenty partytury z podzi­
wem, lvm bardziej, że D^zecież 
■Sztwiertnia iam w Równem me dv_ 
spon iwał żadnym instrumentem 
oprócz skrzypiec.

Pewnego piątku powiedział mi: 
„Spacerowałem po stokach Bara­
niej, a wieczorem siadłem bez wie- 
ezerzv i zacząłem pisać Nie wiem, 
co sie ze mną stało. Nad ranem ca­
łość była gotowa, Zèace sie, że pi­
sałem tę pieśń w ekstazie”.

Była to aria Michała o groniach. 
Wspaniała aria z szeroką kantyle­
ną unoszącą :ię w górę, jak te gro­
nie beskidzkie. W trzeciej części arii 
dołącza się do śpiewu Michała chór 
zza sceny, orkiestra towarzyszy po_ 
tężnymi akordami, zdaje sie. że 
śpiewają całe Be ikidy wraz z gó­
ralami nową pieśń, marzenie o no­
wym życiu:

„Gronie, gronie, gronie, rozto­
mile f-onie. 

Góral, wasze dziecko, śni na 
waszym łonie.

Sni mu sie przedziwnie w cie­
niu waszych la >ów. 

że sie znów dożyje, zasi i“p- 
szych czasów”.

Podobnie rodziły się inne części 
opery.

Postanowiliśmy „Sałaszników” 
wystawić latem 1934 roku, na wol­
nym powietrzu w parku Macierzy 
w Wiśle. Rozdzielono role: mnie 
przypadła rola Michała. Hanke ćwi­
czyła Matulanka z Ustronia, Rasz­
kę — kierownik szkoły Andrzej 
Ciencitta z Wisły - Głebiec. łan 
Sztwiertnia miał grać gazdę Cieś­
lara Z Cieťikowa Chór prąygOi"- 
wvwal nartie zbiorowe. R żyser, 
autor libretta Ferdynand Dyrna, 
rozpoczął próby i kreował charak­
terystyczną role Bujoka.

O akompaniament orkiestr ilny 
zwróciliśmy sie do kapitana Bara­
nowskiego, dyrygenta orkiestry 
wojskowej w Cieszynie, który, nie­
stety, kategorycznie odmówił. Wy­
stawienie opery zakończyło sie za­
tem tylko na dobrych chęciach.

Staranie o wystawienie onet na 
scenach zawodowych też nie miało 
powodzenia. Krytykowano niepo­
radności, brak zwięzłości, a raczej

Młodzieńcza opera ludo­
wa Jana Sztwiertni w dwu 
aktach to jedno z pierwszych 
dzieł młodego nauczyciela w 

Wiśle-Rownem. Prace nad nią roz­
począł w 1932 roku, a rok później 
dzieło było już gotowe.

Libretto do opery w gwarze gó­
ralskiej, częściowe wierszowanej, 
napisał Ferdynand Dyrna i — jak 
zaznaczył na karcie tytułowej — 
ukończył je w marcu 1932 roku.

Ferdynand Dyrna był działaczem 
społfci znym i narodowym, który 
poza pracą zawodową jako ekono­
mista poprzez teatr amatorski sze­
rzył i utwierdzał polskość. Działał 
głównie v Cieszynie, a po I wojnie 
światowej przeniósł sie •’o Wisły 
Był poetą ludowym, pisał wier ize 
okolicznościowe. Jest prawdopodob­
ne, że on właśnie podsunął 
Sztwiertni pomysł napisania, opery 
nazwanej w pierwszej wersji „Wi­
dowiskiem ludowym”.

Rozmiłc wany w beskidzkiej gó­
ralszczyźnie wypowiadał słowem to, 
có tkwiło w nim bardzo głęboko: 
miłość do własnego regionu.

Ten wspaniały aktor 1 reżyser 
był jednym z owych „siłaczy”, 
którzy nie tylko czynem, ale i sło­
wem staczali zwvciesk.e boje z na­
pierającą niemczyzną.

Jan Sztwiertnia, otrzymując li­
bretto, już drugi rok przebywał na 
"wym odludziu w Równem, zagłę­
biając się coraz bardziej w tajnl- 
ka< h muzyki. Studiował, zdobywał 
wieize szukając jej w dziełach teo- 
retyi znych w kompozycjach wiel­
kich mi trzńw, które analizował z 
niespotykaną wnikliwością, we wła 
snych wreszcie próbach korr pozy- 
torskich. Pisał pieśni solowe oraz 
pieśni na chór.

Fantazia twór, z- Jana Sztwiertni 
znajdowała pożywkę w ciszy gór­
skiego otoczenia, w uroku kraj­
obrazu Beskidu Slą ki “go. Urzekała 
go murvka gór, dalekie odgłosy 
dzwonków pasących się na wyso­
kich łąkach owiec, śpiewne na­
woływania pasterzy, surowe i su­
che dźwięki góralskich trombit.

Wśród takiego otoczenia, niesio- 
ny sił i twórczego działania, rozpo- 
cz.-ł wiosna 1932 roku komponować 
„S słaszników”.

Opera rodziła się szybko. Zainte­
resowanie dziełem było duże. Co 
piątek, w czasie spotkań na pró­
bach chóru nauczycielskiego w Wi­
śle, kompozytor informował nas o 
nowo powstałych jej częściach. 
Słuchaliśmy zwierzeń i oglądaliś-

u rodaków
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WYRÓŻNIENIE 
W „TRYBUNIE 
POMYSŁÓW" Będzie to pierwsi é obsierniej- 

sze dzieło, dokumentujące prze­
miany beskidzkiej góralszczyzny, 
bogate tradycje Jej kultury łu 
dowej, obejmujące całkoształt 
zjawijk, którymi zajmuje się an­
tropologii społeczna. (x)

Ostatnio zakończył się V Fe­
stiwal Zespołów Artystycznych 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zby 
tu województwa katowickiego, 
w którym uczestniczyło 48 ze­
społów, działających pod patro­
natem GS.

W Festiwalu brały również u- 
dział zespoły z powiatu cieszyń­
skiego, odnosząc w nim piękne 
sukcesy. Chór „Lutnia" działa­
jący przy GS w Strumieniu za- 
irł II miejsce, zaś zespół arty- 
styesny GS Brenna otrzymał wy­
różnienie specjalne za całokształt 
pracy artystyczne-

W ogólnej punktacji ze najle­
pszy powiat w rozwoju ruchu er 
tystycznego w pionie Spółdziel­
czości Zaopatrzenia 1 Zbytu PZGS 
w Cieszynie zajął IV miejsce.

MONOGRAFIA
Beskidu Śląskiego

NAGRODY 
DLA SPÓŁDZIELCZYCH 

ZESPOŁÓW

przeprowadzając pokazową lek­
cję

ry zachwyt w związku z rozłnr 
dową tych miejscowości. (x)

WYSTAWA 
KWIATÓW I MOTYLI

KRAJOWA AGENCJA INFOR 
MACY.INA — n 29 z datą 18—24 
lip a br zan ieściła obszerny ar- 
tj r uł Władysława Oszeldy pt 
„Polonia za-raniczna bliżej kra­
ju”, w którym autor przedsta­
wia dotychczasowe formy pracy 
cieszyńskiego Narządu Powiato­
wego Tow. Wiedzy Powszech­
nej oraz jego osiągnięcia w cizie 
dżinie popul iryzacji problematy 
ki polonijnej w różnych urodo■ 
wiskarh Wspomina też o nawią 
zaniu kontaktów przez ZP TWP 
w Cieszynie z ZG PZKO w Cze­
chosłowacji. (z)

METALOWIEC —- dwutygod­
nik Zarządu Głównego ZZM za­
mieścił w swoim ostatnim nume 
rze artykuł Kazimierza Raszki 
pt. „Najlepsi nauczyciele ! wy 
chowawey”. Artykuł poświęco­
ny jest zakończonemu w Fabry­
ce Maszyn i Narządzi Elektrycz­
nych w Cieszynie plebi icvtowi 
na najlepszego „Nauczyciela i 
Wychowawcę Młodzieży”, (kar)

W świetlicy Zakładu Kamege 
w Cieszynie un .dzoni z: tał« 
wystawa kwiatów i rzadkich mo­
tyli, pochodzących ze zbioru tm»> 
lego w pierwszych powojennych 
latach — dr Jana KUBISZA. Po­
nadto na wystawie, organizowa­
nej pod hasłem „ŁATO 73”, zna­
lazły się estetyczne ikebany An­
ny FRANEK, kwiaty donic tko- 
we i cięte Jana LORENCA, J. 
RAABEGO. Franciszka PAJA*  
oraz wiele okazów kwiatów ogro­
dowych. ułożonych w piękne bu­
kiety. (x)

spo- 
w

Katedra Etnografii Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krako­
wie przygotowuje do druku mo­
nografię Beskidu Śląskiego. Już 
w tej chwili Komitet Redakcyj­
ny dysponuje około 30 pn c iml 
magisterskimi i doktorskimi, 
stanowiącymi niezwykle cenny 
materiał do przyszłej monogra­
fii.

obawiano się- gw<.ry i tematu fol­
klorystycznego, wtedy jeszcze nie­
popularnego.

Sztwiertnia uparcie trwał przv 
swoim dziele. Uznpełn.ł je o balet, 
skracał pewne Hłuzyzny. które z 
biegiem lat i studiów zauważył, do­
pisał uwerturę i w roku 1939 po- 
prąwionr i dokończoną przekazał 
mi osobiście z życzeniem: ..By kie­
dyś ujrzała światło dzienne”

Wy buchła wojna. Jan Sztwiert­
nia nie przeżył. Partytura pozosta­
wała nadal u mnie w przechowa­
niu.

Wreszcie postanowi liśmy na mil­
lenium Państwa Polskiego wysta­
wić „Sałaszników”.

Entuzjazm i zapał, jaki ogarnął 
inicjatorów i wykonawców był tak 
wielki, że w krótkim czasie dzieło 
było gotowe.

Prapremiera „Sałaszników” od­
była się 10 i 13 marca 1966 r w 
Teatrze im. A. Mickiewicza w Cie­
szynie przy wielkim zainteresowa­
niu społe izeństwa. Na prapremierę 
przyjechał z Warszawy wicepre­
mier Franciszek IV aniołka z żona.

„Sal iszników” wystawiano kolej­
no w Ciec zynie. Ustroniu, w Wiśle 
(na III TKB), y Czeskim Cieszynie 
oraz w Telewizji w programe « ogól 
nopolskim (7. 02. 1967). Ogółem 
„Sałaszników” wystawiono 15 razy.

Był to jednak zbył wielki nparat 
wykonawczy (120 osób), ażeby go 
utrzymywać społecznie przez dłuż­
szy czas.

Ocena społeczeństwa oraz recen­
zentów bvła entuzjastyczna. Odsy­
łam zainteresowanych do licznych 
artykułów w Głosie 7iemi Cieszyń­
skiej z rol.u 19*56  i 1967. Dziennika 
Zachodniego (14. 04. 1966). Trybuny 
Robotniczej (5 0^. 1966) Puchu Mu­
zycznego nr 21 z roku 1966 i wielu 
innych.

A oto fragment recenzn Adilfa 
Oygacz-i z Trybuny Robotni"zcj 
(« t>4 .966)

„McizyLa Jana Sztwiertni odzna­
cza się niezw /kle bogata inwencją 
melodyczna, świeżością harmonii i 
sonorystyki, a przede wszystkim 
wielka siła ekspresji. Posiada ta mu 
zyka swoisty rvs indywidualności 
twórczej, wykazule -ilne związki z 
folklorem beskidzl im... Jan 
Sztwiertnia miał wielki talent me­
lodyczny. tak wielki, że oryginalne 
jego melodie stawały się melodiami 
ludowymi, śpiewanymi spontanicz­
nie przez szerokie rzesz? społeczeń 
stwa. Melodie te cechuje świeżość 
i polot, i.atiiralność i szczerość pro­
stota i głębia, wdzięk i wrażliwość, 
plastyka i temperament”.

ROIjNIK — SPÓŁDZIELCA — 
pismo Spółdzielczości Zaopatrze­
nia i Zbytu w nr 29 z dnia 22 
lipca br zamieściło obszerny ar­
tykuł Stanisława Ceranowicza 
pt. „Gronie oczekują pomocy”, 
w którym omawia problemy, z 
jakimi boryka się nowo n cwsta- 
ła Gminna Spółdzielnia Samopo 
mocy Chłopskiej „Gronie” w 
Istebnej.

W tym też numerze mamy sze 
reg drobnych informacji z Cie­
szyna, Chybia, Brennej i Sko­
czowa o pracy i osiągnięciach 
gminnych spółdzielni w tych 
miejscowościach.

THYBINA ROBOTNICZA — 
z dnia 24 lipce br. opublikowała 
pod nagłówkiem „Pocztówka z 
Cieszyna" artykuł Renaty Ma- 
rzewskiej ot. „Indeks dla dzia­
łacza kulturalnego”. Mowa w 
nim o przyszłych kierunkach 
itudiów w Filii Uniwersytetu 

Śląskiego w Cieszynie, c przede 
wszystkim jednak o kierunku 
pn. pedagogika pracy kultural­
no-oświatowej

PÓŁ WIEKU 
OSTRA WSKIEGO 

SEMINAR’UM
W 1923 roku powstały przy 

czeskim Seminarium Nauczy­
cielskim w Ostrawie pierwsze 
klasy polskie. Przedtem nau­
czyciele kształcili się od 1904 r. 
w polskich klasach paralelných 
pr-y n.einieckim Seminarium 
Nauczycielskim w Cieszynie na 
Bobrku.

W okresie do wybuchu II woj 
ny światowej w ostrawskim Se­
minarium Nauczycielskim ul.oń 
czyło naukę 6 polskich roczni­
ków. Nauczyciele ci odegrali 
znaczną rolę w rozwoju życia 
społeczno - kulturalnego Ziemi 
Cieszyńskiej. (JO)

UZNANIE 
DLA PRACOWNIKÓW 

Z POLSKI
Wyrazem uznania dla pracow 

ników z Polski, którzy zatrud­
nieni są w wielu zakładach 
przemysłowych i komunalnych 
Ostrawskiego jest przyznanie 
wielu z nich odznaczeń m. in. 
odznaki „Najlepszy pracownik 
zakładu" z okazji tegorocznego 
Świętą PRL.

Szczególnie podnio la uroczy­
stość dekoracji zasłużonych pra­
cowników z Polski odbyła się 
w „Vitkovickich Stavbách” w 
Ostrawie, gdzie pracuje 664 o- 
bywateli polskich wspólnie z 
robotnikami narodowości cze­
skiej, słowackiej, bułgarskiej, 
węgierskiej i greckiej. (x)

ODZNACZENIE 
„MELODII"

Z okazji święta PRL odzna­
czony został Odznaką Ministra 
Kultury „Zasłużony dla kultury 
polskiej” polski zespół wokalny 
(podwójny sekstet żeński) „Me­
lodia” z Górnej Suchej.

Zespół ten znany jest w Pol­
sce i Czechosłowacji z licznych 
występów. Posiada szereg od­
znaczeń i wyróżnień.

Kierownictwo ..Melodii1 
czywa od chwili powstania 
rękach Marty BURY. (x)

SPOTKANIE 
PO LATACH

W Orłowej odbył się uroczy­
sty zjazd absolwentów Polskiej 
Ogólnokształcącej Szkoły Śred­
niej.

Zjazd otworzył Emil JĘ- 
DRZYK — były opiekun klasy,

Podsumowano wyniki II Wo­
jewódzkiej Trybuny Pomysłów, 
zorganizowanej przez Wydział 
Kultury PWRN w Katowicach 
oraz Wojewódzki Ośrodek Kul­
turalno-Oświatowy Stoisko Po­
wiatowej Poradni Pracv Kultu­
ralno-Oświatowej w Cieszynie 
otrzymało nagrodę II stopnia.

(4
SIMEON HESAPCZIEW 
BAWIŁ W CIESZYNIE

Znany przyjaciel Polski i Po­
laków, Bułgar, prof Simeon HE- 
SAPCZT1 W z Sofii bawił w na­
szym mieście, wygłaszając na za 
proszenie Polskiego Związku Es- 
perantvstów, pogadankę o Buł 
garii, urozmaiconą kolorowymi 
przeźroczami.

Prof. HESAPCZIEW, który go- 
śc’ł u nas przed blisko 10 laty, 
zwiedził przv okazji Ustroń, Ja- 
szowiee i Wisłę, wyrażając szcze

biologii. (Jo)
SPOTKANIA 

TRZYNIECKIEJ 
MŁODZIEŻY

Co sobotę w oddanym niedaw­
no do użytku Domu PZKO w 
Trzyńcu — Łyżbicach organizo­
wane są dyskoteki, połączone z 
«juizem i innymi formami roz­
rywki. (JO)

ROWEREM 
NA BERLIŃSKI 

FESTIWAL
Przed kilku dniami wyruszył 

z Trzyńca do Berlina na X Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów 
72-letni Stanisław RASZKA, 
znany z różnych eskapad rowe­
rowych, m in. dookoła Polski.

Stanisław RASZKA, mimo po­
deszłego wieku, c zuje się znako­
micie i, jak oświadczył, niepręd­
ko zrezygnuje ze swych sporto­
wych pasji (x)

KURS
DLA INSTRUKTORÓW 

POLONIJNYCH 
ZESPOŁÓY TANECZNYCH

Przedstawiciele czołowych zes­
połów zaolziańskich („Olza”, 
„Sibica”, „Górnik”) wyjechali 
do Płocka, gdzie w pomieszcze­
niach filii Politechniki Wat 
szawskiej zakończą trzeci rok 
kursu, organ.zowanego przez 
Towarzystwo Łączności z Polo­
nią Zagraniczna „POLONIA”:

(JO)
IV ZLOT MŁODZIEŻY 
CZESKO-SŁOWACKO-

POLSKIEJ
W Żywocicach odbędzie się 
sierpnia Zlot Młodzieży. W 

programie przewidziano intere­
sujące imprezy kulturalne ’ i 
sportowe. Wystąpi wiele zespo­
łów PZKO i Socjalistycznego 
Związku Młodzieży

Prawdziwą atrakcj będzie 
„jam session”. (JO)

KIIEGARtKICH
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Rozporządzenie Rady Ministrów widualnle na zaproszenie lub też 
na podstawie przydziału dewiz.

Ujednolicenie 
opłat paszportowych

Z dniem 14 maja br. weszły w tycie przepisy 
rozporzgdzettla Rady Ministrów w sprawie opła­
ty paszportowej.

Ze względu na duże zainteresowanie nowymi prze­
pisami o opłatach paszportowych przytaczamy najbar­
dziej Istotne postanowienia.

Ujednolicone zostały przepisy 
regulujące opłaty przy wyjaz­
dach na podstawie wkładki pasz­
portowej, a więc przy wyjazdach 
do europejskich krajów socjali­
stycznych. Wkładka — wydawa­
na jest na okres 5 lat i umożli­
wia wyjazdy w dowolnych ter­
minach bez załatwiania jakich­
kolwiek formalności w organach 
paszportowych. Przed każdorazo­
wym wyjazdem wystarczy wyku­
pić w ekspozyturach biur podró­
ży lub w kasach wymiany walut 
znaczek opłaty paszportowej i 
wkleić do wkładki we właściwe 
miejsce, a ponadto przy zakupie 
znaczka pobrać i wypełnić kartę 
ewidencyjną przekroczenia grani­
cy. Opłata wynosi obecnie 300 zł.

W dalszrm ciągu przy wyjaz­
dach do CSRS i ZSRR konieczne 
jest posiadanie przy sobie 1 ok; - 
zanie na żądanie odpowiednich 
władz kontroli granicznej — za­
proszenia lub voucheru.

Przy wyjazdach na podstawie 
wkładki paszportowej obowiązu­
ją w opłatach 50-proc. ulgi dla 
emerytów i rencistów, dla osób 
przebywających w zakładach po­
mocy społecznej i korzystających 
z pomocy społecznej, dla kobiet, 
które ukończyły 60 lat oraz dla 
mężczyzn po ukończenie 65 lat. 
Z 50-proc. ulg korzystają rów­
nież osobv wyjeżdżające na le­
czenie (po przedłożeniu wydane­
go przez Ministerstw Zdrowia i 
Opieki Społecznej lub upoważ­
nionego organu odpowiedniego 
skierowania albo zaświadczenia 
o konieczności przeprowadzenia 
leczenia za granicą)' oraz ucząca 
się młodzież; - wyjeżdżająca na 
wakacje letnie. Roznorzadzenie 
wprowadza także 50-proc. ulgę w 
opłatach dla kombatantów — u- 
czestników wyjazdów grupowych 
organizowanych przez stowarzy­
szenia kombatanckie, wyjeżdżają­
cych na miejsca walk lub ekster­
minacji oraz członków nhibliż- 
szej rodzinv poleelvch uczestni­
ków v’aik koalicji antyhitlerow­
skiej. wyjeżdżających w celu od­
wiedzenia ich grobów. Zasadni ć 
stosowania ulg. jak np. ważność 
legitymacji szkolnej lub studenc­
kiej, odcinek renty, skierowanie 
na leczenie za granicę, zaświad­
czenie o korzystaniu z pom >cv 
społeczne! lub stałych zasiłków 
— sprawdzać będą władze grani­
czne.

W określonych przypadkach 
przy wyjazdach do europejskich 
krajów socjalistycznych na dłuż­
szy pobyt (na mocy umów mię­
dzynarodowych okres pnbvtu na 
podstawie wkładki pasz.nortowei 
wynosi 30 dni, a w ZSRR — 3 
miesiące) wydawane są paszpor-

ZARZAD „SPOŁEM” 
WOJE WÖDZK TFT 

SPÓŁDZIELNI Sr»OŻVWC0W 
w KATOWICACH.

ODDZIAŁ SKOCZÓW-1 STRO", 
w USTRONIU

zawiać imia członków, że

WYPŁATY DYWIDEND

będą odbywały się tylko do koń­
ca sierpnia w biurze Sekcji 
Społeczno - Samorządowej przy 
ul 22 Lipca w Ustroniu codzien­
nie z wyjątkiem niedziel 1 świ ii 
od godz. 8 do 15. w środy od 
godz. 12 do 17 oraz w Skoczo­
wie (budynek poczty) codzien­
nie za wyjątkiem niedziel, świąt 
i sobót od godz. 8 do 15, we 
wtorki od godz. 12 do 17.

Bor legitymacji członkowskiej 
dywidendy nie będą wypłacane.

Prosimy jednocześnie wszyst­
kich członków o zgłaszanie sie 
w wym biurach z legitymacja­
mi członkowskimi w celu zak­
tualizowania rejestru członkow­
skiego.
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ty. Opłata za paszport do euro­
pejskich kdhjów socjalistycznych 
wynosi obecnie 600 zł. Także i 
przy tej opłacie stosowane są — 
w stosunku do uprawnionych 
osób — 50-proc.- ulgi.

Nowe rozporządzenie w zasad­
niczy sposób zmienia i ujednoli­
ca opł ity paszportowe przy wy­
jazdach do pozostałych krajów. 
Niezależnie ud regionu geografi­
cznego i od sposobu opłacania 
kosztów podróży, jak również 
niezależnie od tego, czy opłata 
dotyczy wydania paszportu lub 
też tylko jego wznowienia, 
opłata za paszport uprawniający 
do czasowego pobytu za granicą 
wynosi aktualnie 2 tysiące zło­
tych. Dodajmy, że również przy 
opłatach paszportowych do tych 
krajów stosowane są liczne ulgi 
Korzystają z nich osoby upraw­
nione do ulg, tak jak przy opła­
tach na wyjazd na podstawie 
wkładki paszportowej. Ulgowa 
opłata wynosi 50 proc, normalnej 
opłaty paszportowej, a więc 1 tys. 
rł. z tym, że młodzież ucząca się 
a wyjeżdżająca na wakacje let­
nie — płaci w myśl nowych prze­
pisów 600 zł.

Należy podkreślić kolejną waż­
ną innowację ruzpo.-ządzenia, ja­
ka jest możliwość korzystania — 
przez emerytów 1 osoby wyjeż­
dżające za granicę na leczenie — 
z częstszych niż dotąd ulg. Do­
tychczas mieli oni możliwość ul­
gowego opłacania paszportu tyl­
ko rlz do roku i wyłącznie do 
europejskich krajów socjalistycz­
nych. Kontrolerem zasadności 
stosowania ulgi oraz jej wysoko- 
sci są organa kontrolj granicznej. 
' ’ Wysokość opłat za dokumenty 
ipaszportowe d’a osób wyjeżdża­
jących za granicę na pobyt stały 

>nie uległa zmianie. Wynosi ona 
do europejskich krajów socjali­
stycznych — 3 tys. zł, a do in- 
nvch krajów — 5 tys. zł. Jedno­
cześnie rozszerzono — m. in. o 
osoby korzystające z pomocy spo­
łecznej — krąg osób uprawnio­
nych do ulgowej opłaty.

Nowe- rozporządzenie ujednoli­
ca opłaty pobierane przy wnios­
kach o wydanie dokumentów 
paszportowych. Wynoszą one nie­
zależnie od rodzaju dokumentu 
JOD zł- Za wymianę dokumentu 
w okresie, gdy jest on jeszcze 
ważny, a więc w przypadku jego 
zniszczenia lub wypełnienia 
wszystkich rubrvk — opłata wy­
nosi obecnie 100 zł.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
w Lupełnie nowy sposób reguluje 
tryb wnoszenia opłat paszporto­
wych. Stwierdza się, że opłatę 
paszportową uiszcza się znaczka­
mi opłaty paszportowej przei 
ich naklejenie w paszporcie lub 
dokumencie podróży- Dotychczas 
- przypomnijmy — znaczki ta­
kie naklejało się jedynie we 
wkładkach paszportowych przed 
każdym wyjazdem.

Do dnia 1 stycznia 1974 r., do 
czasu gdy wprowadzone zostaną 
już odpowiedniej wartości znacz­
ki, osoby wyjeżdżające za grani­
cę na podstawie paszportu lub 
dokumentu podróży obowiązane 
są do okazania w granicznych 
placówkach kontrolnych dowodu 
dokonania odpowiedniej wpłaty 
na konto Centralnego Funduszu 
Turystyki i Wypoczynku. Nato­
miast władzom paszportowym ta­
kie dowody wpłaty winny okazy­
wać osoby wyjeżdżające za gra­
nicę na pobyt stały a także w 
przypadku wyjazdu za granicę na 
podstawie paszportu zbiorowego

Z innych ustaleń nowego roz­
porządzenia warto wymienić fakt 
nlerozgraniczenia wysokości opłat 
paszportowych zarówno wtedy 
gdy chodzi o indywidualne doku­
ment- pnd-óży. iak też i wpisv 
do paszportu zbiorowego. Ozna­
cza to w prakfvee zniesienie róż. 
n-cy opłat między osobami wy­
jeżdżającymi zbiorowo, np. na 
wycieczkę z biu-e.n podróży, 
a osobami wyjeżdżającymi indy- 

Z chwilą wejścia w życie no­
wego rozporządzenia tracą swą 
moc liczne obowiązujące dotąd 
przepisy w tych sprawach.

SPRZEDAŻ ZAGRANICZNYCH 
CZEKÓW PŁATNICZYCH

I DOKUMENTÓW PRZEWOZU 
PRZY PRYWATNYCH 

PODRÓŻACH ZA GRANICĘ

W dniu 21 maja br. wejdzie w 
życie zarządzenie ministra finan­
sów w sprawie sprzedaży zagra­
nicznych środków płatniczych i 
uokumentów przewozu piv.v prv 
watnych podróżach za g. anicę. 
Zarządzenie wprowadza opłatę 
turystyczną również priy sprze­
daży obywatelom polskim za zło­
tówki biletów na wyjazdy iry- 
watne do krajów kanita Ust věz­
ných, Jugosławii i Kuby, Opłata 
ta wynosi 66,67 proc, ceny prze­
wozu określonej w walutach 
tych krajów i jest pobierana 
wówczas, jeżeli przewóz nie zo­
stał opłacony w dewizach prze­
kazanych z zagranicy na koszty 
podróży, przelanych z rachunku 
walutowego ba.dż Dosiadanych w 
kraju przez wyjeżdżającego.

Obywatele polscy w przypad­
ku wyjazdów prywatnych mogą 
nada] nabywać b~z spe"i"1n”go 
zezwolenia za złotówki bilety ko­
munikacyjne: do krajów 
RWPG — na środki transportu 
polskie i tych krajów, do Ju­
gosławii — na polskie i jugo­
słowiańskie środki transportu 
oraz na koleje w tranzycie przez 
kraje RWPG do pozosta­
łych krajów — na samoloty 
i statki polskie, samoloty krajów 
RWPG oraz na koleje w tranzy­
cie przez kraje RWPG.

Użytki zielcne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3l

łąk i zwózkę siana, dalszej me­
chanizacji prac na użytkach zie­
lonych przez zwięki zenie 1 ia- 
szyn i sprzętu do pielęgnacji i 
zbioru zielonek, szerszego niż 
dotąd stosowania ogrodzeń kwa­
terowych pastwisk z równo­
czesnym szerokim stosowaniem 
elektryzatorów do racjonalnego 
dawkowania paszy, stosowania 
wsiewek poplonowych trawia­
stych w uprawie polowej. Rów­
nież warto tu podać, : e istnieją 
u nas pełne warunki do uzyska­
nia 3-krotnego pokosu, prz" 
czym naleałnby ' przyśpieszyć 
termin I pokosu ne drugą ,-o- 
ło—ę maja (do pcv2ątków czerw­
ca). Dalszej popularyzacji wy­
maga też stosowanie ko.iserw 
cji zielonek w pojtaci siano-ki- 
szonek ze zbioru I pokosu oraz 
III pokosu, szczególnie w wý- 
padku występowania trudności 
z wysuszeniem na siano.

Należy przvnuszczaè, że wszy­
stkie te zadania zostaną w peł­
ni zrealizowane, co podniesie 
gospodarkę na użytkach zielo­
nych, a tym „a.nym przvi syni 
się do rnzwoiu hodowli bydła i 
produkcji rolnej. (z)

Krótko
AWANSOWALI 

DO FINAŁU
Znakomicie spisują się w rnzer m- 

kach o puchai przechodni Fedc dCjl 
Sportowej ..Spójnia” i Zarządu Okrę­
gu ZZPH1S młodzi piłkarze z Przed 
slęblorstwa Remontowo Montatowe- 
go Hw „Premon” z Cieszyna.

w ćwierćfinale rozgrywek pokonali 
oni jedenrstke Zakładów Gastronomi­
cznych z Rybnika 7:1 (4:0). zaś w

D.ffDBNE
iKOną Spart ka — sprzedam. Hele­
na Łomozik. Kozakowice. Dolne 20 

g-26117

DOM jednorodzinny — sprzedam w 
całości ew. potoce Skoczów, Gwar­
dii Ludowej 22. 1 piętro. g-26109
POI.E 80 arów w Goleszowie Górnym, 
(3 min. od przystanku ■ KP), z pra­
wem zabudowy - sprzedam. ’awel 
Jaszowski, Goleszów 184. g-26118
KB1Ą2K1 oraz utwory muzyczne — 
sprz dam. Skoczów, Gwardii Ludów |
22. I piętro. 11-26110
Klipig dom jednorodzinny, komfor­
towy. w Wiśle, Ustroniu łub Cieszy­
nie. Oferty kierować do Redakcji pod 
„Wisła”. "-26111
PANA, który był świadkiem wypad­
ku w uniu 23 lipca br . na kład er wi­
szącej przy ilicy Parkowej w Ustro­
niu I udzielił pomocy noszkodowanej 
— proszę o podanie adresu: Janina 
Stępień, 40-061 Katowice, ul. Krzywa 
5. g "6118
POMOC domowa - dochodząca — po­
trzebna. Jadwiga Glełczyńska, Cie­
szyn, Pokoju i .'-026114

OGtOSZfNIA

Klub sportowy „Olimpia” 
święci swój jubileusz

ZKS „Olimpia"’ przy Cementowni „Goleszów", polegający bran­
żowo Związkowej Federacji Sportowej „BUDOWLANI", obchodzi 
w roku bieżącym XXV-lecie swojej działalności.

W ramach tego jubileuszu or­
ganizowane są imprezy rpt rto-- 
we dla upamiętnienia dorobku 
Klubu i jego poszczególnych sek
cj.W dniu 1 lipca br. zorganizo­
wano turniej siatkówki, w ra­
mach ktoreao pożegnano koń­
czących czynną karierę sporto­
wi zawodników: Edwarda Gru sz 
czyka (od 11 lat łacz-->rePo obo­
wiązki zjwodnika z 1 unkcją 
trenera). Władysława Podżorskie 
go, Pawła Podżirskiego. Wikto­
ra Proksę, And-zeja Czyża. Jana 
Berka, Pawła Bmka oraz Adama 
Pilcha.

Wymienieni przez ostatnich 10 
lat godnie reprezentowali „Olim­
pię" i powiat cieszyński w roz­
grywkach piłki siatkowej w Li­
dze Okręgowej i w różnych spar 
takiadach. W d iwód uznania zo­
stali oni odznaczeni przez Związ 
kową Federację Sportowa ..Bu­
dowlani” odznakami „Zasłużony 
dla sportu Budowlanych”, zaś 
Władysław Po .'żorski i Wiktor 
Troksa złotymi odznakami Zw. 
Zew. Prac. Budowlanych

Klub ufundował dla każdego 
pamiaf-owe puchary kryształo­
we i dyplomy. • • •

W dniu 15 bm. zorganizowano 
turniej szachowy o przechodni 
puchar Goleszów i. W turnieiu 
brali udział zawodnicy renrezen 
tują.-y Klubv woj. katowickie­
go- OKS Katowice. GKS Bogu­
szowie? Kolejarz Katowice, 
Start Wisła. KS Ciesrvn i Ol’m-

pia Goli szów. Rozgrywki toc-y- 
ły się w grupie pucharowej i w 
grupie juniorów.

W grupie sucharowej kolejne 
czołoy e miejsca zajęli: Wacław 
fcimzynov icz (Kolejarz Kato .vi­
ce). Em 1 Plinta (Olimpia Gu'e- 
szów). Janusz Raszka (KS Cie­
szyn). Jerzy Filet (GKS Ketowi, 
ce), Henryk Rajnsz (GKS Kato­
wice). Jan Lipowczan (Olimpia 
Goleszów).

W gruuie juniorów, kolejne 
miejsca ■ Zâ’eL Andrzej MiJunu 
(OFmpia Goleszów). K rol B«- 
dura (Olimpia Goleszów). An. 
urzej Cieślar (KS Cii zvn). Ber­
nard Łukasik (C KS Boguszov i- 
ce), Andrzej Cieślar (Start Wi­
sła). Jan Kubień (Start Wisłal.

Zdobywcą pucharu przechod­
niego zol tal mistrz krajowy 
Wacław Łuczynowicz z KS „Ko_ 
lejarz” Katowice.

Turnieie cieszyły się dużym 
zainteresowaniem miejscowego 
społeczeństwa• • •

W dniu 22 lipca bież, roku z 
inicjatywy Zakład iwego Koła 
ZMS i Ogniska Krzewienia 
Kultury Fizycznej przy Radzie 
Zakładowej Cementowni Gole­
szów zorganizowano turniej siat­
kówki pom ędzy zespołami pra­
cowników fizvcznych i pracow­
ników umysłowych Mecz zakon 
czył się zwycięstwem pracowni- » 
ków fizycznych w stosunku 3:1. 
W obydwu r< snołach wvsteno- 
wali byli zawodnicy ZKS „Olim 
pia” Goleszów.

0 Puchar „Wy Piastowskiej”
D’iałacL° koła PTTK nr 5 oraz 

LOK z Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynii urządzi­
li II Złaz o puchar „Wieży Pia­
stowskiej”.

Na pięciu melowniczy-h trafach 
Beskidu Śląskiego o piękny kry­
ształowy puchar walczyło 120 tury- 
stów. Ostatecznie I miej ;ee i puchar 
zdobyła drużyna „Powsinowi” z Fa­
bryki Narzędzi, przed drużyną

„Dreptaki” również z FN oraz 
Technikum Rolniczym z Cieszyna.

Na mecie w Ustroniu przeprowa­
dzono także zawody strzeleckie 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
„Dreptaków”, gromadząc 74 pkt. 
Startowali cna w składzie: Karol 
Chmiel, Oton Mentel i Stanisław 
Greń. Drugie miejsce wywalczyła 
drużyna „Pows'nogi ' — 70 pkt. r 
III Cementownia Goleszów - 63
pkt. (kar) 

Turniej blys-tawiczny
W dniu 22 lipca br. odbył się trze­

ci kolejny łurni“j błyskawiczny 
szachistów przy udziale 48 uczestni­
ków.

W grupie seniorów I miejsce zdn- 
bj ł Janusz Raszka z KS Cieszyn, II 
miejsce Grzegorz Wawrzyczek z KS 
Cieszyn, oi az III miejsce Krystian 
Gałuszka i IV miejsce Jan Lipow­
czan z Olimpii Goleszów.

W grupie juniorów I miejsce zdo­

był Kazimierz Górny, II miejsce 
Andrzej fteślar z KS Cieszyn, iii 
miejsce Badura z Olimpii Goleszów.

W turnieju szachami parkowymi 
na .płycie amfiteatru po raz drugi 
I miejsce zdobył Krzysztof Jońca z 
KS Cieszyn, U miejsce Bernard Łu­
kasik z Boguszowie k Rybnika. III 
miejsce Fugeniusz Cieślar ze Szko­
ły Podita oowej nr 4 w Ciess ynie 
oraz Ir miejsce Jerzy Załęcki z Bo­
guszowie k. Rybnika.

półfinale Zakłady Gastronomiczne z 
Chorzowa 4:3 (2:2).

w finale spo-towcy z „Prcmonu 
spotkają się z drużyną Fabryki Auto­
matyki Chłodnlczei z Cieszyna.

(kał)

MISTRZOWIE 
W TENISIE STOŁOWYM

■.o Je wód-kte mistrzostwa służby 
więziennej w ten'sle stołowym Z8Ki n- 
tezyły się pełnym sukcesem drv yny 
cieszyńskiej która w składzie: Rbman 
Macura, Antoni plewnia. Łucjan Bn- 
dzj liski I Eugeniusz Ra .be zdobyła 
mistrzostwo województwa katowickie­
go. (»I

MEBLE kuchenne (krei -o« nrawo- 
stronny. oszklony) oi az kanapę 1 tap- 
czat - z nov odu wyjazdu tanio sprze 
dim. Oferty pisemne: Cieszyn, «kr. 
poczt. 303. g-026113
CIESZYNIaK, członek spółdzielni mie 
szkaniow-J -- poszukuje pokoju (mo­
że być nleumeblowany) na terenl 
Cieszyna, na okres 2—3 lat. <ifur<y 
kierować do Redakcji pod „Cieszy- 
niak”. g-26112

PRZEDSIĘBIORS FWO 
BUDOWNICTWA WODNEGO 

w GI.IWICACH
UNIEWAŻNIA. PIECZĄTKI 

o następującej treści: 
„Okręgowy Zarząd Wodny Ka­
towice Samodzielne Kierownic­
two Budowy Wisła Czarne 
przyjęty.................... do pracy
dnia ........ podpis.................”
„Okręgowj Żarzed Wodny Ka­
towice Samodzielne Kierownic­
two Budowy Wisła Czarne 
zwolniony .................z pracy
cnla.............. podpis.............. ”

USkr 

Konta skoków
w Wiśle

W najbliższą niedzielę, flnla 
5 sierpnia o godz. 11 odbęd- ie 
się na skoczni igelitowej w Wi­
śle Centrum, otwarty konkurs 
skoków juniorów o „Złotą ko­
ronkę koniakowską”.

Impreza ta, 'tlórcj organizáto­
ři m jest wiślański „Start”, od- 
I ędzie się w ramach X Tygo­
dnia Kultury Beskidzkiej. (cz)

Sp^ielcza
turystyka

Koło PTTK pny HSS Społem 
„Konsum Robotniczy" w Cieszynie 
przejawia z roku na rok coraz Żyw­
szą działalność turystyczną. Ostat­
nio Koło to zorganizowało dla pra­
cowników Spół Izielni udaną wy­
cieczkę na Ziemię Kłodzką Jej u- 
czestnicy poznali nie tylko najpięk­
niejsze miejsca tego regionu, ale 
nadto mieli okazję przekonać się 
na ezc m polega dobra i złu obsługa 
turystów, wyciągając z tego odpo­
wiednie wnioski dla siebie.

Do dobrze pi acujtcych placówek 
gastronomicznych na Ziemi Kłodz­
kiej. według opinii uczestników 
wycieczki, zaliczyć należy Guipr^e 
.Pod Mamutem" w Karl iwie, któ 

rej przeciwieństwem jest niestety 
restauracja „Kolorowa” w Polanicy 
Swoje opinie spółdzielcy cieszyńscy 
przedstawili odpowiednim władzom 
'elem usunięcia istniejących Fr» 
kow. (x) JJ

REDMCJ
UTRUDNIAÛ, 

A NIE UŁATWIAĆ
Zdaję sobie sprawę, że wczę- 

scy „piwosze”, wyskakujący 
szczególnie w czasie pracy na 
1—2 piwka do... kiosku oraz lu­
biący w nadmiarze „mleczko od 
wściekłej krowy" — będą mieli 
do mnie żal za słowa, jakie po­
niżej skreślę. Wydajc mi się 
jednak, że ożyła sprawa pijań - 
stwa' i konieczność szybkiego i 
czynnego (a nie tylko słoi' nego) 
pr(’eri’"dz*ałania  powinna być 
na dziś problemem nume~ je­
den w naszym Państwie Ludo­
wym.

Z uwayi na brak miejsca, nie 
będę rozwodził się o znanych 
powszechnie, zgubnych skut­
kach pijaństwa w naszym spo­
łeczeństwie i to we wszystkich 
prawie jego warstwach. Sadzy 
jednak, że nadszedł czas, by 
opracowano jasny i konsekwen­
tny propram walki z mir. R iż- 
ne są zdania niemniej jedno jest 
pewne: musimy utruěniač, u nie 
ułatwiać na każdym Krok u bez­
sensowne spożywanie alkoholu, 
tak jak się to mówi „na stoją­
co" i bez zakąszania.

Proponuję w pierwszym rzą­
dzie, nie czekając na trudno ro­
dzące się ustawy: 1) wyłączyć 
jak najszybciej zaintererowanie 
materialne sprzedawcy i kelne­
rów w.sprzedaży alkoholu i na­
pojów alkoholowych, 2) ograni­
czyć liczbę miejsc sprzedaży al­
koholi, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na kioski z piwem, 
które, moim zdanie m, w więk­
szości winny ulec likwidacji, 3) 
wprowadzić wartościowe napoje 
chłodzące w kioskach i restau­
racjach, takie np. jak kwas 
chlebowy, różnorodne cocktaile 
owocowe, dobre w smaku itp., 
4) ograniczyć godziny sprzedaży 
alkoholu, 5) zlikwidować drogą 
szybkiej i dobrze obmyślanej 
akcji za pośrednictwem MO i 
organów prez. rad narodowych 
wszystkie „meliny" sprzedające 
po wysokich cenach alkohol, 
6) napiętnowywać mocniej i 
skuteczniej — oraz dotkliwiej 
karać — te osoby, które w miej­
scu publicznym wywołują gor­
szące awanlu"’ w stenie pod­
niecenia alkoholowego — a nie 
pobłażliwie p.-^ebaczać „chłopa­
kom” (po 40) ta n yu oływanie 
o~.dynarjiyct} ruzróbek p.a uli- 
cach, w restauracjach ifp«

Zdają--- obie sprawą, że pro­
blem fcn, niezmiernie trudny i 
skomplikowany, nie może być 
rozwiązany jedynie dropą zaka­
zów i nakazów. Na równi z za­
ostrzoną walką z pijaństwem i 
alkohol izmem winno iść w pa­
rze wychowanie człowieka, 
szczególnie młodocianych — w 
szkoli ch, internatach, ośrodkach 
rekreacyjnych itp. Propa iimda 
wizualna w tym zakresie działa 
zbirt anemicznie.

Nit możemy dłużej wyczeki­
wać. Za słowami musi iść czyn, 
a ludzie naruszający porządek 
publiczni pnd V aluwi m all n- 
holu za kilke lat poiwnni sta­
nowić wyjątek, a nie odwrotnie.

ZDZISŁAW PIETRZYKOWSKI

ROZPIJAJĄ NASZYCH 
MĘŻÓW I OJCÓW

Jestem zmuszona nap.sać tych 
kilka słów, gdyż już dłużej te­
go nie moyę znieść. Otóż znaj­
duje się u nas bar, w którym 
/przedaje się wódką nietrzeź­
wym konsumentom, a nawet u- 
dziela się im kredytu w posta­
ci wódki po późniejszym uisz­
czeniu prezentu w postaci cze­
kolady, czy dobrych trunków. 
Tyle piszecie na łamach prasy 
o alkoholizmie, a dlaczego wła­
dze, do których należy walka z 
ta plage, nie zajmą się takimi 
transakcjami?

Przecież można zmienić per­
sonel danego baru, który jest 
zasiedziały od kilkunastu lat i 
zajmuje się wyłudzaniem napiw­
ków i różnych łapówek. Kredyt 
w postaci pół litra wódki albo 
więcej to niby drobiazg, ale w 
domu nieraz płaczą dzieci, gdyż 
ojciec, przychodzi pijany, awan­
turuje się, rzuca przekleństwa. 
Sporo jest również takich, co po 
kilka dni nie chodzą do pracy, 
bo mają ogromnego kaca, a 
wszystkiemu jest winna pani 
Zosia czy pani Ewa, która dała 
na kredyt wódki.

Nie pod: m swegc imienia i 
nazwiska, ale prosiłabym o wy­
drukowanie jakiejś odezwy w 
gazecie, aby te panie w bufe­
tach wsedzłały, że źle robią, że 
przez swoje praktyki przyczy­
niają się do ruiny rodzin i mał­
żeństw.

Stała Czytelniczka 
z Wis’y

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Z ŻYCIA 
cieszyńskich hobbystów

Na okres wakacji zawieszone 
zostały w Cieszyńskim Klubie 
Hobbystów spotkania giełdowe, 
które Odbywały sie »jo drugi 
czweftek. ł^ayąliisze spotkanie 
cieszyńskich kolekcjonerów od­
będzie się dopiero '6 września 
o godz. 17. Jak zwykle w salce 
klubowo-wystawowej Miejskie­
go Domu Kultury.

Cieszyński Klub Hobbystów 
posiada obecnie wjasny oro- 
porczyk. wykonany nie znaną 
szerzej techniką oi ze/ Cieszyn 
ską Drukarnię Wydawniczą. 
Proporczyk wydrukowany zo­
stał na cienkiej, srebrzystej 
blasze aluminiowej, w ’zterech 
kolorach, wedtue projektu mgr 
inż. arch. Leopolda Hyrnika.

Jeszcze miesiąc trwa'1 będzie 
we wrocławtu I Ogólnónolska 
Wystawa Prvwatnvrli Kolek­
cji. zorganizowana pr*ez  tam­

tejszy Hobby-Club. W ekspo­
zycji tej uczestniczą także zbio 
ry kilkunastu koiekcj nerów z 
regionu cieszyńskiego, stano­
wiąc najmocniejszy punkt 
Wrocławskiej wystawy Miesz­
kańców Cieszyńskiego których 
szlaki wakacyjnych urlopo­
wych wędrówek prowadzić bę­
dą przez Wrocław, zachęcamy 
do odwiedzenia wystawy, urzą­
dzonej w Szkole Podstawowej 
przy ul. Podwale 37. cod ha­
słem „Od zegara do pingwina’/

Pod adresem Cieszyńskiego 
Klubu Hobbystów naual na­
pływają Informacje o oferowa­
nych do sprzedaży staroc'ach 
i wartościowych antykach. 
Przekazali je ostatnio*  Graży­
na Krzystek z Cieszyna. Bogu­
sław Miśklewlcz z Ustronia 
oraz Karol Mendroch z Cleszy- 
na-Pastwisk. Za cenne infor­
macje cieszyńscy hobbyści ser 
dcc/nle dziękują! itk)

Ostatni przegląd obozowego ekwipunku, sprawdzanie, czy 
przy mundurku sq wszystkie guziki..

SOCZCWSCY HARCERZE
pojechali na obóz
Odżyła po kilku latach sta- 

nacji tradycja urządzania 
własnych obozów przez sko­
czowskie środowisko harcer­
skie. Dnia 24 bm. dwie dru­
żyny harcerek i harcerzy ze 
szczepu przy Szkole Podsta­
wowej nr 1, a także kilkr 
zastępów z pozostałych miej­
scowych szkół wyjechało na 
obóz letni do Centurii koło

Ogrodzieńca w powiecie za­
wierciańskim-

Harcerkom i harcerzom ży­
czymy słonecznej pogody, 
wielkiej obozowej przygody 
oraz przemierzenia wzdłuż i 
wszerz malowniczej okolicy 
pełnej jurajskich ostańców o 
raz ruin zamków słynnego 
szlaku „Orlich gniazd”.

(tk)

rozkoz zajmowanio miejsc w autobusie. V/ Centurii 
czeka obozowa przygoda. £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Pod koniec ub. miesiąca 
piękny jubileusz 50-Ucia 
szczęśliwego pożycia małżeń­
skiego obchodzili mieszkańcy 
Cieszyna — Anna i Zbigniew 
Zwakowie.

Zbigniew Zwak przez wie­
le lat pracował jako robot­
nik: w latach 1919-1933 w hu­
cie trzynieckiej, w l’tach 
1933-1939 w Kakł Elekto- 
mech Rohn-Zieliński w Cie­
szynie, a następnie aż do 
przejścia w 1962 r. na eme­
ryturę znów w hucie w 
Trzyńcu. Przez cały ten czas 
brał czynny udział w ruchu 
robotniczym.

Anna Żwak zajmowała się 
gospodarstwem domowym 
i wychowywaniem dzieci — 
córki i syna.

Oboje, mimo podeszłego 
wieku (przeszło 70 lat), cieszą

się dobrym zdrowiem, powa- Do licznych życzeń, ska­
żaniem swoich dzieci, jak danych Jubilatom z okazji 
również ich rodzin, w tym Złotych Godów, dołączamy 
4 wnuków. również i nasze. (z)

WIELKIE PORZĄDKI 
na ulicy Towarowej
Nasza krytyczna notatka o 

fatalnej nawierzchni ulicy To­
warowej w Wiśle or*4z  o jej 
nieprawidłowym i niewidocz­
nym oznakowaniu zbiegła się 
z rozpoczęciem generalnych 
porządków. Dnia 13 om. ukoi) 
czono remont nawierzchni, usta 
wiono nowe znaki, w oore In­
formujące o objeździć, zaś za­
słaniające oznakowanie krzewy 
zostały wycięte.

Dowiedzieliśmy się także, że 
do końca lipca br. przeniesio­
na zostanie przyległa do tej 
ulicy baza MPGK a także 
transport GS. Znajdą one do­
syć miejsca pod Jarz. batą. w 
miejscu użytkowanym do nie­
dawna przez WPRM i PBRol. 
Podobna kosmetyka przydała­
by się całej dzielnicy, a szcze­
gólnie sąsiedztwu głównej uli­
cy Biejchu. (tk>

GRONIE 
i kamienice

prr cwet: snmncH 
dla kolonistów

Kolonia letnia dzieci pracow­
ników Wojewódzkiego Zarządu 
Kin w Katowicach, zakwatero­
wana w Pogwizdowie. zwróciła 
się z prośbą do miejscowej 
OSP o zorganizowanie pokazo­
wych ćwiczeń strażackich. Stra

żacka brać Pogwizdów a mimo 
nawału pracy przy budowie 
zaplecza remizy, znalazła chwi 
lę wolnego czasu 1 urządziła 
pokazy z zastosowaniem naj­
nowszego sprzętu, jak również 
pokaz gaszenia za pomocą sta­
rej alkawkl ręcznej, (kb)

Na szczytowych partiach 
Jaworzynki rodzą się jak 
grzyby po deszczu budyn­
ki, których architektura bu­
dzi zrozumiały sprzeciw 
wszystkich miłośników bes­
kidzkiego krajobrazu. Są to 
obszerne, z miejska wygląda­
jące czynszówki.

Dlaczego odstępują one od 
charakterystycznych cech bu­
downictwa góralskiego? Czyż 
by winę ponosiła władza te­
renowa, dająca zezwolenia 
budowlane?

(x)

EOMNIAŇSKA
puszcza

Po czeskiej stronie granicy 
udostępniona została dla mi­
łośników przyrody jedyna na 
ti renie Beskidów iomniańska 
puszcza Mionszy. Można ją 
zwiedzać do sierpnia w towa­
rzystwie przewodnika.

Poza rzadkimi okazami 
roślin i drzew w Mionszy 
przebywa na wolności wiele 
ciekawych zwierząt.

W

TURYSTA
WCZASY NIEDZIELNE 

NAD WISŁĄ
WYJAZD autobusów PKS 

do Skoczowa: z Cieszyna — 
6.20, 7.50, 8.20. 8.50 — 13.20, 
13.50 14.20; ze Skoczowa do 
Nicrodzimia - 7.15. 8.30, 14.30, 
15.25.

TRASA (dla pieszych) — 
Sk"cfów — Hąrbutrwj.cŁ — 
Nierndzim (5 — f Km).

V 'YŻYWIENIE. Harhutowi- 
ce — restauracja GS .Samo­
pomoc Chłopska”., Nierodzim
— Restauracja GS oraz rest. 
„Gazdówka” (na skrzyżowa. 
niu drogi do Lipowca).

POWRÓT autobusów PKS 
z Nierodzinfa do Skoczowa
— 20.04. 20.34. 21.34; ze Skoczo 
wa do Cieszyna — 20.25, 21.05, 
22.15.

INFORMACJE ogólne. Har- 
hufowiee — ok 8 ha ogólno­
dostępnej plaży nad Wisłą. 
Teren częściowo zadrzewiony
— plaza trawiasta i piaszczy­
sta — możliwość kąpieli w 
rzece. Nierodzim — ok. 9 ha 
ogólnodostępnej. trawiastej 
plaży — teren częściowo za­
drzewiony — możliwość ką­
pieli w rzece — piaskownice^ 
huśtawki, nodium do ,ańca. 
oarking. We wsi zabytkowy 
kościół drewniany z 1769 r. -- 
stacja turystyczna „Nad Wi-

POLECA
sły do Istebnej — 6.45, 7.20, 
7.50. 8.35, 9.10.

WYŻYWIENIE Schronisko 
Młodzieżowe w Istebnej-Zaol- 
ziu, gospody . U Ujca”, „An- 
dziołówka” i inne.

POWRÛT autobusów PKS 
z przystanku Istebna - )iza: 
dó Wisły Ceńtrum — 18.07 (do 
LIe< cyna), 18.27. 19-02, 10.02, 

n< t^o Cieszyna; i 21.07, z 
Wisły C. do Cieszyna — 18 40, 
19.40, 20 10, 21.10, 2'ł.lO i 22.20; 
z Wisły dc Skoczowa — 18 40, 
19.10, 19.40. 20.10 i 21.40

INFORMACJE ogólne. 
Istebna — wieś usytuowa­
na w górnym dorzeczu 
rzeki Olzy ok. 600 ni 
npm. Nad Olzą naturalna 
plaża. Główny ośrodek specy­
ficznego regionu, odznaczają­
cy się szczególnym charakte­
rem i stylem rodzimego dre­
wnianego budownictwa, stro­
ju. zwyczajów, tańca, śpiewu 
i kultury regionalnej. Słynie 
z zabytkowych chałup góral­
skich .Z Istebnej Centrum 
wzdłuż drogi do Koniakowa 
charakterystyczna zabudowa 
drewniana typu ulicówki. 
We wsi kościół barokowy z 
XVIII w. z regionalną poli­
chromią Jana Wałacha. Cie­
kawe prywatne muzeum w

sł»” — 5 ośrodków wczaso- góralskiej chacie Jana Ka- 
wych — Przedsiębiorstwo Me wuloka — znanego wytwórcy 
cłiamzacii Produkcji Zwie- gajd, trombit i innych ludo- 
rzr-cfó MFPROZET wych inrtrumentów muzycz-

NIED“1T LNE WCZASY nych. Jan Kawulok —
NAD OLZĄ niezrównany gawędziarz —

WYJAZD autobusów PKS cLętnie opowiada turystom 
do przystanku Istebna - Ol- o dawnym żvciu górali. Na 
za: z Cieszyna — 7.00. 7.50 o- terenie wsi nieeksploatowane 
raz z Cieszyna do Wisły — źródła siarczane. Najbliższe 
6.00 i 6.30: ze Skoczowa do okolice Istebnej stanowią 
Wisły — 6.30. 7.52 i 7.55; z Wi piękny teren turystyczny.

POZIOMO: 1. Życiodajna
ciecz, 3. Przełęcz w Beskidzie 
Śląskim, 5. napęd kajaka. 6. 
bagaż podróżnego. 9 napój 
mleczny, 11. upiększenie 14. 
Barania lub Babia. 15 babci» 
tapczana, 17. dawna machina 
wojenna, 18 mitologiczna bo­
gini mądrość*  20. w każdej 
k imórce, 22. miasto w woj. kie 
leckim. 25. morderca na eta­
cie .26. zatopiony statek. 27. 
uszlachetnia, 29 bizantyjski 
obraz sakralny, 31. miłośnicy 
X muzy, 33. fundator nagrody 
pokojowej 34. staroć. 37. han­
dlarz, 41. siedziba bogów grec­
kich. 43. najsławniejszy dąb w 
Polace, 45. słuchacze szkól woj 
skowych,'46. amerykański ku­
zyn sępa, 47. fco. nietykalnego. 
48. owoc południowy. 46. żabia 
stolica (wj Morcinka)

PIONOWO: 1. ladalna ikra. 2. 
„stolica” TKB, 3. ozdobne wią 
radło < la mężczyzn, i Koper­
nik, 1. autor fantastyczny! .1 
powieści. 8. szlachetny kamień. 
9 najpospolitsza choroba 10. 
jednostka pojemności elektrvez 
nej, 12. romantyczne -.potkanie. 
13. miasto festiwalowe ze 
słowikiem. 16. powieść Zoli. 19. 
ludzie wysłużeni, 26. sąsiad­
ka latebnej. 21. chodzi tyłem.
23. natarcie. 24. w powietrzu 
po burzy, ?6. pod Tulem. 30. 
marka angielskiego motocykla. 
32. Wielka Brytania. 35. nie­
jedna w Tatrach 36. wyznanie 
miłosne bociana 7 « uśna na 
rzece. 38. cz.łowlek bl“dronka.
39. filozof “recki (31-270  o.n.e.).*
40. w herbie ma ptug 42. mie­
szkaniec tundry, 43. d ipływ ży 
liry. 44. jazda tnks.iv'ka. 45. 
gwarowo ido. (NEPTUN).

Po rozwiązaniu krzyżówki 
należy uszeregować Utery od­
powiadające cvfrorn od 1 do 
25. umieszczonym w prą wych

dolnych narożnikach kratek l 
odczytać haslo.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczto­
wych do dnia 17 sierpnia br. 
(decyduje data stempla poczto 
wego) pod adresem: Redakcja 
Głosu Ziemi Cieszyńskiej, Ry­
nek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia — rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI

zamieszczonej w numerze 38 
(603) z dnia 10—16 lipca br.:

Poziomo: kolarz. kompas. 
Iwa. Bona, rata, Real, rab. Ar­
go, Kladno. diadem, trener, 
kreska, czop. sen. zysk, płaz, 
talk, tor, apatia, antaba.

Pionowo: kubrak, atol, ziar­
no, karbid, mata, sztorm, ba­
za, Arad, lir, Don. ale. Elk, 
teczka, Ezop, reszta, kontra, 
szyk, alkowa, płot, zlot.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Jadwiga Dziubiń­
ska z Ustronia-Ponlwca, Wac­
ław Furlepa z Cieszyna oraz 
Marek Legerski z Kłaju, pow. 
Bochnia. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

ONDRASZEK
dowódca zbójców

ROBERT ZANIBAL

 16 -------------------------
Przybywszy bowiem w nocy pod zamek, znaleźli bra­

my mocno pozc mykané. a mury zamkowe były tak wy­
sokie, iż po żadnej drabinie nie mo^na było na nie ię 
dostać. Ondraszek kazał przystawić drabinę ku kaplicy, 
leczy gdy to uczyn'li, ujrzeli, że jeszcze jej blisko dwa 

sążnie nie dostało do okna, przi.z które wejść chcieli.
Ale Ondraszek na to nie zwałża, jak wiewiórka wy­

lazł na wierzchołek drabiny, silnym cięciem wbił obu- 
szek w mur i po nim wyśmignął się do okna, wyłamał 
kraty i drugich wyciągnął za sobą. Potem wyłamali drzwi 
kaplicy, weszii do u nętrza zamku, powiązali służących 
i bogatej pani wybrali spleśniałe dukaty i talary z po­
kojów i p'wnic do jednego.

W Czarnym Lesie, na granicy między Zebrzydowiea ■ 
mi i Frysztatem, jest słupek z obrazkiem; powiadają, ze 
jest wskazówką, gdzie Ondraszek ukrył skarby z Lanc­
korony przywiezione.

Powiadają też, że Ondra izek, idąc na Lanckoronę, spot­
kał chłopaki żądał od niego, aby mu zaśpiewał coś po 
chęci, że mu za to da talara, a jak mu nie trafi do woli, 
pogroził, że go zabije, bo on Ondraszek. Chłop zaśpie­
wał:

„W górę Ondraszku, w górę,
jeszcze dziś masz Lanckoronę".
Za tę dobrą wróżbę Ondraszek dał mu czerwleńca.
W Kromierzyżu na Morawie była raz w niedzielę 

wielka uroczystość na strzelnicy; ustanowiono sto duka­
tów nagrody dla tego, kto najlepiej do celu trafi. Zje­
chało się mnóstwo zacnych gości. Niespodzianie zjawił 
się też między nimi jakiś cudny -par. ze sługą. Pan miał 
około szyi złoty łańcuch, na palcach pełno pierścieni, 
sługa był także bogato ubrany i niósł fuzję za panem.

Pan stanał do strzi lania, zamierzył i tu wszystkie 
moździerze huknęły, centrum było trafione. Tak zrobił 
trzy strzały traj.ie j°den po drugim. Każdy się pytał: 
„co to za pan?", ali go nikt nie znał. Wyliczono mu 
dukaty; on zgarnął je obojętnie i, wyszedłszy, dał te- 
braczce, która go przed strzelnicą prosiła o jałmużnę. 
Biedaczka, w życiu nie widziała tyle i takich pienię­
dzy i zapatrzyła się na niego; on zaś rzeki do niej:

— Nie dziw się, staruszko, tylko módl się za Ondrasz- 
ka, bo on modlić się nie śmie!

Lecz kobieta wszczęła krzyk:
— Ondraszek! Ondraszek! — wołając bez ustanku. 

Wszyscy się zbiegli i puścili się w pogoń za zbójcami, 
ale ci znikli, jakby ich nigdy nie było.
-------------------------  i? -------------------------

Bpł to Ondraszek z Juraszkiem, a kromierzyźanie ka­
zali ich na pamiątkę wymalować i obraz ten umieścili 
na strzelnicy.

Takie były pierwsze odwiedziny Ondraszka w Kromie­
rzyżu, lecz drugie napędziły mieszczanom więcej strachu. 
Zabił tam szewc Żyda i za to miał być powieszony. On­
draszek, dowiedziawszy się, że w Kromierzyżu mają wie­
szać, rzekł do Juraszka;

— Chodź, bracie, popatrzymy na to.
Juraszek odpowiedział:

— Ach, panie, nie chodźmy tam, bo ilekroć wspomnę 
Sobie Stryczek, zaraz mnie swędzi szuia. może dozna*  
my tego jeszcze dosyć wcześnie na sobie.

— Nie tchór ■! — idparł Ondraszek — d. pók*  ja je­
stem żyw nic się wam nie stanie, tyłku chodź.

I poszP obaj. Gdy przyszli do miasta, właśnie prowa­
dzili szewca pod szubienicę. Ondraszek przecisnął się 
przez tłum aż ku szubt-nicy i odszturchnąl kala. Pot <m 
zniknął 'z szewcem, jal^y ich nie było. Ludzie byli tak 
pcmamieni i oślepieni, te zrazu ani nie wiedzieli, co się 
dzieje; a gdy się >pcmiętali, ogarnęła wszystkich trwo­
ga i zaczęli uciekać do domu.

Odtąd szewe buł najwierniejszym towarzyszem On­
draszka i gdyby Ondraszek był na jego radę zważał, nie 
byłby tak prędko swego życia zakończył, jak się dclej do­
wiecie.

Była potem wojna; cesarz byt w wielkim kłopocie, bo 
nieprzyjaciół była duża liczba. Ondraszek słyszał o tym 
i przedsięwziął iść cesarzowi na jooinoc. Zwołał więc swo­
ich towarzyszów i rzekł do nich:

— Bracia, ci bogacze siedzą teraz w obmurowanych 
miastach i póki będzie wojna, nie wyjdą na powietrze. 
Nie ma przeto dla nas nie do czynienia. Gdybyśmy wszy­
scy poszli do cesarza i ofiarowali mu naszą służbę, zaiste 
nas przyjmie i odpuJei nam, cosmy dotąd zaw.aili.

Towarzysze zgodzili się na to wszyscy, a było ich już 
do trzechset i Orjdraszek udał się najprzód do hrabiego 
frydeckiego, żeby tenże przedsięwzięcie jego i towarzy­
szów jego oznajmił cesarzowi. Cesarz potrzebował woj­
ska i wielce się uradował, słysząc, że mu chce przybyć 
w pomoc trzystu ludzi bitnych i umiejących władać 
bronią.

Przyjął ich i ustanowił Ondraszka dowódcą tego od­
działu; że to są zbójcy, zostało tajemnicą.

i słuchajcie, jak się im wiodło. Gdy się rozpoczęła wal- 
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ka, żaden odd-ic.ł nic szkodził tyle nieprzyjacielowi, jak 
oni; szli pierwsi do ogma i zwykle bitwę rozstrzygali. Ce­
sarz był im za to wdzięczny, więc gdy się skończyła woj­
na, pochwalił Ondraszka i chcial oo zrobić generałem 
i przij swoim boku zatrzymać. Lecz Ondraszek nie chcial 
tej łaski przyjąć; on wołał proi: adzic życie swobodne 
w górach i nie mieć żadnego pana nad sobą; rzekł tedy:

— Gdybym został generałem, musiałbym słuchać in­
nych, a ja chcę być własnym panem.

Cesarz, usłyszawszy to. rzekł. aby sobie wyprosił jaka 
inną łaskę, której mu nie odmówi. Prosił Ondraszek ce­
sarza, aby mu pozwolił został w górach i prowadzić tom 
wolne życie wedle upodobania własnego.

Cesarz przeląkł się, iż ma dać Oróraszkowi przywilt j 
tak wielki, choć nie wiedział jeszcze, źe ma z dowód­
cą zbójców do czynienia, ale ponieważ dat święte słowo, 
więc dozwolił mu. czeoo żadał. lecz z tum warunki m, 
iż nie imię nikogo ołupić, bo gdyby coś takiego o nim się 
dowiedziano, zrobiono by go o głowę krótszym. Ondra­
szek przyrzekł to i poszedł ze swymi ludźmi do gór.

Rozmaici ludzie mówią tam rozmaicie, ale to jest prze­
cie prawdą, źe Ondraszek dla ubogich był bardzo dobrym. 
Są mnoóie przysłowia, które to stwierdzają i mają po­
czątek s >ój od Omjraszka. Na przykład o dobrej mtarze 
mi wic ludne: „to jest od buczka do buczka"; albo „od 
jodły do jodły, będzie kaftan godny". Abyście wiedzieli, 
jak te przyslotuia powstały, więc posłuchajcie.

Jakaś kobieta spod Cierwionęk olbrachcickich szła na 
jarmark do Cieszyna i w buczynie Stanisławskiej zabie- 
źał jej drogę wysmukły paidcz.

— Dokąd śpieszycie, matko? — zapytał.
Gdy mu kobieta mówi, te idzie do Cieszyna, by kupić 

płótna dla dziecek na koszule, dowiaduje się, ile ma 
pieniędzy i ile myśli za nie dostać.

— Mam dwadzieścia piętaków — była odpowiedź bie­
dnej kobiety.

— To wiele za to nie kupicie — rzecze Ondraszek — 
chodźcie ze mną, ja wam sprzedam za te pieniądze tyle, 
że będziecie spokojni.

e.d.n



Wisła po raz dziesiąty urzeka ludowym tańcem, pieśnią i muzyką

Roipociql sie wspaniały jubileusz
BESKIDZKIEJ IMPREZY EOLKLORYSTYCZNEJ

f(JŹ PO RAZ DZIESIĄTY W UB. NIEDZIELE DNIA 5 BM. NA WIDOWNI WlStAŃSKIEJ MUSZLI KONCERTOWEJ SPOT 
KAŁY SIĘ TYSIĘCZNE RZESZE W'ELBICh LI FOLKLORU. BY OWACY INYM NAGRADZANIEM WYKONAWCÓW BOGA­
TEGO PROGRAMU. CELEBROWAĆ JUBltHJSZ JEDNEJ Z NAJPIĘKNIEJSZYCH I NAJBARDZIEJ WARTOŚCIOWYCH 
IMPREZ, JAKĄ JEST TYDZIEŃ KULTURY BESKIDZKIEJ.

Widownia oraz honorowi goście (w pierwszym rządzie) X jubileuszowego Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej w Wiśle.

„Wislańskiej imprezie stuknę­
ło dziesięć lat — pisze w za­
kończeniu słowa wstępnego w 
okolicznościowo wydanym fol­
derze. członek Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Katowicach gen Je­
rzy ZIĘTEK. — Powiedzą nie­
którzy dziesiątka” a ja
powiem że to dopiero dziesiąt­
ka, pierwsza dziesiątka. Jestem 
bowiem przekonany, że impre­
za będzie nie tylko kontynuo­
wana, lecz rozwiiana. Czego — 
dziękując organizatorom TKB 
i członkom wszystkich zespo­
łów regionalnych, które wnio­
sły wkład w powodzenie im­
prezy, za dotychczasowe wyni­
ki — serdecznie im życzę”.

Wśród widzów inauguracyj­
nego programu jubileuszowego 
X Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej znaleźli się także przed­
stawiciele wojewódzkich oraz 
powiatowych władz partyjnych 
i państwowych w osobach: se­
kretarza Komitetu Woje wódz.*  
kiego PZPR w Katowicach Ge­
rarda KROCZKA. I zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
WRN Stanisława KIERMASZ*  
KA, I sekretarza KP PZPR w 
Cieszynie Jana CHODI RY, 
przewodniczącego Prezydium 
PRN Henryka GORGOSZA, 
członków Egzekutywy Komite­
tu Powiatowego PZPR, władz 
powiatowych bratnich stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych i innych

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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Z lewe/: Wiktor Buczek dokonuje oficjalnego otwarciu jubileuszowej imprezy folklorystycznej. Z prawej: senty­
mentalny punkt programu, w wykonaniu połączonych zespołów „Wisla" z Wisły oraz „Gorol" z Jabłonkowa.

SPIĘTRZYŁY SIĘ PRACE POLOWE

Trwają żniwa, podorywki 
siewy poplonów i koszenie traw 
DŁUZSZY OKRES deszczowej pogody spowodo­

wał nie tylko przyhamowanie rozpoczętych 10 
lipca zbiorów rzepaku, ale także spiętrzenie 

ważnych w gospodarce rolnej prac. Do kontynuo­
wania żniw ponownie przystąpiono 30 lipca.
■ Na .,pir wszy ogień” idzie 
rzecz jasna rzepak. Dc 
czwartku. dnia 2 bm. w go­
spodarstwach indywidua!- 
nych ‘koszonych zostało 39 
ha tej cennej roślin v prze­
mysłowej. zaś z 37 žbiOTÝ 
uprzątnięte zostały, do sto­
dół. W spółdzielniach pro- 
dukcyjn”ch skoszono , oraz . 
omłócono 4 ha rzepaku, zaś 
w gospodarstwach państwo­
wych pod kosiarkami ..leg­
ło" 48 ha rzepaku, natomiast

omłócono zbiory z 42 hekta­
rów.

Zbiory zbóż do dnia 2 bm. 
prowadzone były wyłącznie 
w gospodarstw ach • indvwi- 
durtlnvch I tak: żyta sko­
szono H(> ha pszenicy 41 ha. 
jęczmienia iaheso 123 ha. zaś 
z 15 hektarów zhiorv zostali' 
sprzątnięte, a z 2 juz omłó- 
cone. Jęczmienia ozimeeo 
skoszono i sprzątnięto dn sto­
dół z 50 hektarów upraw
(CIĄG PALSZY NA STR. 2)

NA OBOZIE

W CENTURII
W ubiegłym tygodniu od­

wiedziliśmy Ośrodek Obozów 
Harcerskich Hufca Ziemi Cie­
szyńskiej ZHP w Centurii ko­
ło Ogrodzienca.

W malowniczej okolicy, 
wśród sosnowych lasów prze­
bywa tu obecnie 80 harcerek 
1 harcèrzy całego powiatu 
cieszyńskiego. 40 harcerek i 
harcerzy'tworzy obóz -skoczow­
ski. którego komępdantem Jest 
Ohm Leszek Sikorowski. Dru­
gi obóz, stanow.ią harcerki i

harcerze z różnych miejsc o w os 
ci całego cieszyńskiego powia­
tu. Komendantem tego obo­
zu jest phm Stanisław Kału­
ża — 'z-ca komendanta Hufca 
Ziemi Cieszyńskiej ZHP.

Zaopatrzeniem cieszyńskie­
go Ośrodka zajmuje się phm 
Zdzisław Gorgosz. Trzeba przy 
znać że zc swej funkcji wy­
wiązuje się dobrz.e. Potwier­
dzają to komehdanci obozów, 
jak również, sami harcerze, 
którzy chwalą kuchnię i wy­
żywienie.

Ale nie tylko to jest przed- 
mioteni zadowolenia przeby­
wających w Centurii harce­
rzy Chwała okolice, życie na­
miotowe. no i bardzo bogaty i 
urozmaicony program zajęć.

Trudno byłoby cały ten pro- 
grani przedstawić. Ogranicz­
my się do wyliczenia tylko 
przykładowo niektórych form 
obozowych zajęć. Dla starszych 
harcerz.y organizowane są ty­
godniowe wędrówki po Jurze 
Krakowsko - Częstochowskiej, 
zaś dla młodszych 2 —3-dnio- 
we blv/aki i wycieczki do 
atrakcyjnych miejscowości Ju­
ry Sa też różnego rodzą ni za­
wody snnriowe ibiegi ..na sto­
pnie”. hiegi i zawody o od­
znakę MOS). kursy, m. in. zdo­
bywanie karty pływackiej i ro­
werowej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Sweterki, sukienki i ‘bluzeczki będą jeszcze ładniejsze

juwenia”otrzymuje
nowoczesny park maszynowy

WYROBÓW cieszyńskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Juwenia" nie trzeba rekla­
mować. Cieszą się one powszechnym uzna­

niem na rynku krajowym i zagranicznym. Co kwar­
tał ponad 25 nowych wzorów ubiorów dziecięcych, 
zaprojektowanych i wyprodukowanych w Cieszynie, 
trafia na lady sklepowe, gdzie znajduje natychmiast 
odbiorców. Wyroby „Juwenii" noszę i chwalę sobie 
maluchy w Anglii, ZSRR, NRF i Libii.

porce przyznane fabryce 
za wyroby na eksport. Wiele 
produktów „Juwenii” _ posia­
da także znaki jakości „1”,

Licząca ponad 660 osób za­
łoga fabryki składa sie w 90 
proc, z kobiet. Z zakładem 
współpracuje także 230 cha*  
łnpniczek. które zdobią wy­
roby produkowane w „Ju. 
■wenii

Obecnie zakład moderni­
zuje się. Następuje wymia­
na parku maszynowego. Sta­
re, wysłużone agregaty zo­
staną z.astapione nowoczesny 
mi. w pełni zautomatyzowa­
nymi urządzeniami z impor 
tu. Dzięki nim znacznie 
wzrośnie produkcja, zaś wy 
roby cieszyńskie staną się 
jeszcze piękniejsze i bogat­
sze vl kolorach.

„Juwenia” od lat należy 
do przodujących zakładów 
naszego powiatu. Co roku 
z. nadwyżką wykonuje zą- 
dania produkcyjne. Również 
piewwsze półrocze, jak i 
miesiąc linieć, zamknęła po­
myślnymi wynikami. Piano 
wo przebiega również rea­
lizacją zobowiązania w ra­
mach akcji -30 miliardów’-. 
Na ogólną wartość cz.ynu — 
4.160 tvs. zlotveh zreali­
zowano już 5u proc, tego 
zobow-iaząhią

Żałoba „juwenii” może się 
również poszczycić piękny­
mi w.nikami we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym. Potwierdzeniem tego 
sa czołowe lokatv w konkur­
sie ..Dobre — ładne — po u- 
kiwane”, jak również pro-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

WzorOwe pracownice „Juwenii". Od lewej: Stanisława Adam­
czyk, Lucyno Wizecionkp, Helena Piwko, Wanda Hławiczka, 
Ema Przęczek i Damiana Lubei. • Fot.: Paweł Czupryna.:

patronat Posiedzenie
szkól

nad terenami
wypoczynkowymi I

Egzekutywy KP PZPR
W MINIONY PONIEDZIAŁEK, dn. 30 ub. miesiąca 

obradowała Egzekutywa Komitetu Powiato­
wego PZPR z udziałem aktywu partyjnego 

cieszyńskiego regionu. Zasadniczy punkt porzędku 
obrad, a mianowicie aktualną sytuację gospodarczą, 
społeczną i polityczną miasta I powiatu zreferował 
I sekretarz KP Jan Chodura.

W ramach akcji „Cieszyn 
miastem zieleni" podpisane 
zostały umowy między Miej­
skim Przedsiębiorstwem Go­
spodarki Komunalnej a dy­
rekcjami cieszyńskich szkół 
podstawowych o przejęciu 
patronatów nad terenami re­
kreacyjno - wypoczynko­
wymi i zieleńcami w naszvm 
nJeście. Patronat ten prze­
widuje m. in. porządkowa­
nie ścieżek i trawników, 
zwalczanie chwastów, malo­
wanie ławek i barier Czyny 
ności te bç’dzie wykonywać 
młodzież w ramach czynów, 
społecznych, a Mť*GK  ze 
swej strony dostarczy sprzęt 
uzupełniający i konieczny 
materiał.
(CIĄG DALSZY XA STR. 2)

Przebieg realizacji zadań 
planowych za 7 miesięcy br. 
był. jak to wynika z. wystą­
pienia I sekretarza, prawid­
łowe Zaangażowanie wy­
konawstwa planu rocznego _w 
przemyśle wyniosło z.ą I pół­
rocze 51 proc., zadania w za­
kresie sprzedaży zrealizowa­
no w 102.2 pro< . korzystnie 
kształtowały sie również in­
ne relacje ekonomiczne. 
Szczególnie pozytywnym iest 
że aż 84.2 proc przyrostu pro 
dukcji uzyskano na drodze 
w cdajno.ści pracy

Znacznego postępu doko­

nał cieszyński przemysł w 
zakresie wzrostu produkcji 
eksportowej, którv wyniósł 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku ok. 
15 proc. Największa w tym 
zasługa takich zakładów, 
jak Fabryka Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych. „Ro- 
gorapid”. Skoczowskie Za- 
kl.idv Wyrobów Filców ech. 
Spółdzielnia Pracy „Jed­
ność”. jak również Fabryka 
Farb i Lakierów w Marklo­
wicach.
(CIĄG DALSZY NA STIL 3)

Nikt by nie przypuszczał, że obiekty sanitarne cieszyńskiego 
baru „Tempo" trzyma się „na słowo honoru”. AL też wdać, 
że biało kto zagląda na zaplecze baru i w ogóle do zaułka, 
tworzonego przez sąsiednie kamieniczki. A szkoda, .bo może 

być kiedyś zo późno I... ■

AKCJA „PORZĄDEK" - TRWA!

„na tapecie"... Cieszyn
KOLEJNY, cotygodniowy rajd z Inspektorami po­

żarnictwa oraz San-Epldu odbyliśmy po podwór­
kach i zaułkach Cieszyna. To, co ujęte zostało 

w protokołach, co zanotował Wasz reporter I zare­
jestrowała jego kamera, nie jest powodem do za­
chwytów...

Oto relacje w telegraficznym ujęciu:
• Drewniany — rozlatu­

jący si, — magazyn — vrzy 
ulicy Kochanowskiego, na­
leży do Powiatn-.cet Spół­
dzielni , Prncy Usług Wie- 
lobranfmoych. Podobho są 
to ostatnie tygodnie tego 
obiektu bowiem ■ Spółdziel­
nia wybudowała nowe ma­

gazyny przy ul. Wierzbo­
wej. Niemnie i warto odno­
tować. że dostęp do sprzętu 
gaśniczego zatarasowany był 
butlami... z tlenem, ty dodat­
ku ułożonymi nieprzepiso­
wo na posadzce. n'leko 
skrzyni z piaskiem zasta-

wione było jakimiś becz­
kami.
• Zaułek ulicy Bobrec- 

kiej: przed budynkiem 2a 
kupri gruzu po jakimś re­
moncie. przeprowadzanym 
przez służby, komunalne oraz 
z rozbiórki inkieiś prywatnej 
rudery Pozostałości stercza 
tu iuż od kilku lat.
• W Warsztacie blachar­

skim Spółdzielni Pracy 
„Rzemieślnik” przy ul. Garn 
carskiej 2 porządek, możno 
rzec. zadowalajacy. Do po­
ważnych mankamentów za-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2>

Oficyno kamienicy nr 9 przy ul. Michejdy. Wystarczy tu nie­
opatrznie rzucić ledopalek, by colo rudera stoną/o w pło­
mieniach,-. zagrażojąc sąsiednim budynkom, o szczep -lnie 
bazie transportowej WP1HW. Można też temu obiektowi przy­

znać pierwsze miejsce za... hodowlą szczurów.
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2 STRONA GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Spiekły sie pracepolowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kc izenie zbóż odbywa sie mecha­
nicznie. a jedynie na polach Pań­
stwowej Stadniny Koni w Pr ich- 
nej do zbioru rzepaku zdołały wy­
jechać kombajny.

Rolnictwo naszego regionu nie 
zaniedbuje ważnejo zabugu agro­
technicznego, jakim są podory wki. 
Wykonano je ďo 2 bm. na 34 ha w 
gospodarstwach indywidualnych i 
12 ha w PGR. Równocześnie wysie­
wane są poplony ścierniskowe, 
głównie na polach po zebriinvm 
rzepaku i jeczmiepiu. Poplonami 
obsianych zostało 34 ha w gospo­
darstwach indywidualnych oraz 5 
w PGR. -

Równocześnie ze zbiorem zbóż, 
a także wspomnianymi pracami po 
Iowy mi zbiegło sie drugie ko«z«>.iie 
traw. W gospodarstwach indywidu­
alnych trawy skoszone zostały na 
obszarze 683 hektarów, natomiast 
siana sprzątnięto juz z 325 ha łąk. 
W spółdzielniach produkcyjnych 
skoszono 75 ha traw, zbiór z 16 hek 
tarów przeznaczając na kiszonki 
Pozostałe siana zwiezione ?.oi,tałv 
już do stodół W państwowych go­
spodarstwach rolnych trawy skoszo 
ne zostały ze 196 hektarów, uprząt­
nięto do stodół siana z 45 ha. nato­
miast trawy z 20 ha orzeznaczone 
zostały na kiszonki. 'tk)

mianowicie od 8 do 16, przy rzvm 
na długo przed 16 ekspedientka cu- 
m°wi<i sprzedaży czegokolwiek, tłu 
mecząc swe stanowisko potrzebą 
zliczenia kasy i przeprowadzenia 
porządków.

Zebrzydowicka GS pieczywo do 
sklepu dostarcza dopinru w połu­
dnie i to w ilośclac* * 1 * nu ‘wystarcza­
jących, lo i owodu je. że ikoło go- 
dz.,iy 11 przed sklepom tworzy gią 
kolejka czekających na chleh. Nie 
ma tez tutaj zwyczaju .-.przedawa- 
nia połowek chleba, a tylko całych 
bochenków, rlbo... w oi óle ni. zepo.

I tak młodzież Szkoły Pod-tawo 
wej nr 8 przejmie patronat nad par' 
kiem przy ul. Liburni oraL miejscem 
straceń przy ul, Hażlaskiej. m’odziez 
SP nr In. nad terenami zielonymi 
wzdłuż uliev Pćogockiej. SP nr 5 
nad Parkiem Wojska Polskiego- SR 
nr 9 nad terenem rekreacvjno-wy- 
pocz-nkowym na tzw Cieślarówce. 
młodzież SP nr 3 1 4 nad Parkiem 
przy pl. ks. J. Londzina. (z)

Słowa uznania skierować także 
należy pod adresem sąsiadów po­
gorzelców. którzy zdołali urato­
wać cały dobytek rodzin, dotknię­
tych klęska pożaru. Sprowadzona 
pomoc jednostek zawodowych, a 
szczególnie skierowanie do akcji 
beczkowozów, miało zasadniczy 
wplrw na szybkie zlokalizowanie
i ugaszenie ognia. Istebniapie na 
czwartkowym przykładzie przeko­
nali się. jak wielkim dobrodziej­
stwem było zbudowanie przed la­
ty, właśnie w dzielnicy Michałki, 
zbiornika wodnego dla celów poża­
rowych. Dziś warto przypomnieć, 
z jak wielkimi oporami miejsco­
wych gazdów obiekt ten powsta­
wał.

Potwierdziła się także od lat 
lansowana teza wyposażania gór­
skich Jednostek OSP w bojowe 
beczkowozy. W warunkach czwar­
tkowego pożaru, gdyby nie poczy­
niono wyliczonych prewencyjnych 
przygotowań, drewniana Istebna 
mogła pójść z dymem w ciągu 
zaledwie kilkudziesięciu minut.

Pożar ten dla mieszkańców 
IMehncj winien stać się groźnym 
„memento0. Ustalono, że przy­
czyną był nie tyle nieszczelny. 
Ile zmurszały Już komin, poprze? 
szpary którego iskry przedostały 
się na strych, pełen łatwopalnych 
gratów i rupieci.

We własnym, dobrze pojętym in 
feresie islebnianie powinni zba­
dać przewodv kominowe swoich 
domostw, a ieśli zajdzie potrzeba, 
nie żałować kilku setek ^złotych, 
by usunąć wszelkie usterki. Ko­
miniarze j członkowie miejscowej 
OSP powinni w tym dopomóc.

(tk)

Ju czeskiej wsi. 20-M Musi umrzeć — 
film krym'nalny NRD. 21.40 Wiado- 
»»néci. 22.05 Muzyka z Reapirium.

ŚRODA. 1 MERPNIA

1R.30 Wiadomoécl. 16.3B Od utopii do 
faktów« 17.20 Wiadomości. 17.35 De­
mon imperium — bułgarski serial te­
lewizyjny. is 45 Dobranocka. 19.00 Wia 
domcéci. 19.30 Magazyn rolniczy. 20.00 
Minuta ciszy — film radziecki. 21.40 
Wiadomości. 22.05 w kręgu młodych. 
22.30 Ten umie... 22.35 Program mu­
zyczny poświęcony L. Janaczkovi.

CZWARTEK. > SIERPNIA
>.00 Wiadomości. 9.05 Minuta ciszy 

— film radziecki. 10.40 Inscenizacja 
telewizyjna. 16.55 Wiadomości. 17.00 
Program młodzieżowy. 18.00 Ludowe 
melod;e Moraw . 18 40 Dobranocka. 
18.50 Jaka będzie pogoda? 19.00 wia­
domości. 19.30 Ludzi nigdy za dużo 
20.00 Telewizyjna inscenizacja opory 
V. Blolka W studni” 21.15 Wiado­
mości 21.35 Anna Karenina — film 
radziecki. 22-50 Nauka 1 tecbnjka 
ZSRR.

liezyc jednak należy podłączenie 
dwrpalnikourej kuchenk‘ gazowej 
nieprzepisowym przewodem gumo­
wym.
przeterminowaną gaśnicę oraz... 
cykhniarkę, która podobno prze­
znaczona jest do remontu, ale uży­
wana była z rozbitą obudową ivy- 
łącznika i byle jak złączonym, a 
.■jeszcze gorzej za izolowanym, ka­
blem doprowadzającym energię 
«te krruç^nq.
• Pr: i ul. Srebrnej tru a koń­

cowa jaca rozbudowy wytwórni 
garmażeryjnej W PPG. Zdaniem 
ban-Epidu nie można łączyć robót 
budowlanych z produkcją arty­
kułów spożywczych. D.u akcja cie­
szyńskiego Oddziału W PPG za­
pewniła, że roboty budowlane kon­
tynuowane bedą w czasie dnia, na­
tomiast nocą >< ytwarzać się bodzie 
produkty garmażeryjne. Sasiedzi 
wytwórni garmażeryjnej skarżą 
się na ^brzyàliivy fetor, jaki za­
kład ten rozsieten. Nic dziwnego; 
u odę, w której płukano solone śle­
dzi) , miast du kanału, wylewano 
tu wraz z pozostałościami na... uli­
cę Srebrną. Pech chodzi podobno 
w parze. W tym czasie, kiedy ba- 
loiła tu komisja San-Epidu, do 
nieprzystosowanego do przewozu 
produktów spożywczych „żuka" 
WPTHW SC 68-?6, rozpoczęto wno­
sić kanapki i mielone kotlety. Uło­
żone na cienkich, drewnianych ta­
cach. Kładziono na kipiącej nd bru­
du podłodze... Dla dokładności: 
specjały te przeznaczone były 
dla konsumentów restauracji „PM 
D 'barn"...
• Któregoś dnia rozleci się resz­

tką cegieł, z których wybudowa­
ny j’st szalet słynnej „mordowni” 
— baru „Ti-mpo". Z wewnątrz te­
go nie widać, ale wystarczy zaj­
rzeć na padu orze... VVidok jest 
opłakany! Wali się nawet cześć 
stropów piwnicznych. Różne da ■ 
chy i daszki, przykrywające bal­
konu i przybudówki (nie tylko bu­
dynku, w którym znajduje sie ów 
bar, ale również sąsiednich) trzy­
mała się „na słowo honoru". Choć 
w relucwch tych chciehsmy unik­
nąć jakichkolwiek komentarzy, nie 
sposób nie zapytać: czy czeka się 
u nas na katastrole budowlaną?
• No pla"u po wyburzonych nar- 

teroirych chat kuch (przy ul. Rob- 
reckiej) od dłuższego czasu stoi 
lekka. zdezełou-ana ciężarówka

Oczekujemy doniesień o działal­
ności handlu wiejskiego również z 
ïnnvrh miejscowości powiatu, choć 
M.yłoby dobrze, gdyby nie tizeba 
było narzekać (tk)

• • •
W chwili • edv cddcvomir y do 

druku biażąry numer GŁOSU, żni­
wo w naszym reg.onie weszły w 
kulminacyjne stadium.
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PATRONAT
SZKÓŁ

Handel czy... 
urzędowanie?s.

Nadeszła do n»s pierwsza wiado­
mość o „urzędniczym" działaniu 
wiejok.ego sklepu w Kończycach 
Wielkich. Jest, to jedyny w tej Wsi 
sklep spożywczy, a na dodatek 
czynny jest w rodzinach niewy­
godnych dla miejscowej ludności.

(DOKONPZEME ZE STK. 1)

Istebna była o krok
od masowego pożaru!

Wielkie niebezpieczeństwo wi­
alnio nad centrum Istebnej w go­
dzinach popołudniowych w ub. 
czwartek dnia 2 bm.

W najbardziej gęsto zabudowa­
nym drewnianymi chatami i sto­
dołami osiedlu Michałki, kilkana­
ście minut po godx. 16. w liczącym 
SB lat domu mieszkalnym Anny 
Lcgierskiej (nr 115). wybuchł po­
żar, który momentalnie przeniósł 
się na sąsiedni, również drew­
niany budynek, należący do Anie­
li Kukuczki (nr 113).

Żar bijący od płonących domów 
powodował, że smoła, którą powie 
czonc były dachy przyległych 
stodół, zaczęła się »marzyć, gro­
żąc w każdej chwili zapaleniem 
się. Nad płonącymi obiektami, 
mimo braku wiatru, tworzą się 
zawsze gwałtowne wiry powiet­
rzne. I tu zjawisko to dało znać 
o sobie. Z płomieni oderwał się 
nagle sporych rozmiarów płat 
papy, i unoszony przez falę po­
wietrza zawleczony został na dach 
stodóły Anny Kukuczki (nr 10«), 
sfadoły oddalonej od miejsca po­
żaru o pntiad ino metrów!

Wielkie I ofiarności strażaków 
z mielscowcj OSP oraz Jaworzyn­
ki i Koniakowa zawdzięcza Isteb­
na ocalenie przed klęska maso­
wego nożaru. który w warunkach 
ciasnej, zwartej zabudowy drew­
nianych i starych domów, byłby 
nipuchronn.y.
Umiejętnie dowodzona akcja, 

osłanianie sąsiednich domostw, 
które od plonącvch chat dzieliło 
zaledwie kilka metrów, zakończy­
ło się pełnym sukcesem jednostek 
pożarniczych.

Najstarsi członkowie OSP w Kostkowicach. Od lewej: Paweł Teper, 
Karol Smelik, Kaial Szczurek i Jerzy Kuś, Fot.: Paweł Czupryna.

ZŁOTY JUBILEUSZ
kostkovFickich strażaków

O
chotnicza Straž Pożarna w Kostkowicach liczy 
Już sobie 53 lat. Z tej okazji odbyła się niedaw­
no w miejscowej remizie jubileuszowa uroczy­
stość. Wzięli w niej udział przedstawiciele po­
wiatowych i gminnych władz strażackich z ko­
mendantem powiatewym Straży Pożarnych, mjr. 

Karolem Stanikiem, jednostki OSP z sąsiednich wiosek, 
Jak również młodzież I mieszkańcy Kostkowic.

Pélv'ecze działalność! miejscowej 
jednostki OSP przedstawił jeden z 
ej założycieli druh Karol Szczurek. 

Z prowadzonej przez niego kroniki 
dowiadujemy się. że już w 1890 ro­
ku zarząd ąrcyksiązęcego dworu w 
Kostkowicach zakupił dwucylinriro- 
wą, skrzyniową, na podwozi" dwu 
kołowym. sikawkę ręczna. W cza­
sie pożaru korzystali z niej wszvs- 
cy mieszkańcy u ioski. Przed wy- 
buchem I wojny światowej myśla­
no o ułworzen.u straży. Wydział 
gminny przeznaczył na ten cel 50 
koron austriackich. Wojna prze­
szkodziła w realizowaniu tego pięk­
nego zamierzenia

Z początkiem 1923 roku zaczęto 
ponownie myśleć o założeniu stra­
ży. Powołano połeczny kom,tet, 
który na dzień 23 czcwca r. 1923 
zwołał walne zgromadzenie obywa­
teli gminy. Przybyło 30 gospod irzy, 
którzy nostanowili założyć straż po 
żarną. Ws -vscy przybyli zgłosili sie 
na eztonkov' ?zvnnvch i wybrali 
zarzec1 W skład jego weszli: K~rol 
Snieenń — naczelnik. Pawrl Sio- 
strzonek — zastęncn. Florian Pohl
— sekretarz. Paw el Zender — skarb 
nik. Gustaw Kaleta — dowódca ci­
rez Karol Smelik i Karol Szczurek
— mężowie zaufania.

Dla zapewnienia sobie funduszy 
na zakup nic będnego sprzętu u- 
chwalono składkę roczna dla człon­
ka czynnego 5090 marek polskich, 
a dla członka wspierającego 20.000 
marek nnlsk!ch. D’a podreperowania 
ka«y organizowano także imprezy 
I festyn v

Poczatkowo ko :tkowniccv straża­
cy kórz» «duli z sikawki dworskiej, 
ale w 1031 roku zakupili star-zą 
sikawko czterokołowa od OSP w Gj 
dzi^zo w:e.

W 1925 ml-u przystaniono do bu­
dowy strażnicy. Działkę pod b ido- 
—. ofiarowali heznłnt.nie Józef 1 
Helen: Macheiowie. Roboty rozpo­

częto w maju, a ukończono v sierp 
niu tego roku. Uroczy ite otwarcie 
obiektu nastąpiło 23 VIH 193" ro­
ku Kostkowicka remiza, w którei 
znajdowała «ię też salka zebrań 
kosztowała 6000 zł.

Podczas okupacji Hitlerów,klej 
straż utrzymywała ie W' ła Bnie z 
dobrowolnych składek mieszkań­
ców wioski.

Po wojnie obserwuj smy szybki 
rozwój miejscowej jednostki OSP 
Odrestaurowano remize, zakupiono 
dodatkowy sprzęt. Otrzymano mo­
topompę. samoihód bojowy.

W ciągu 50 lat k istkowiccy stra­
żacy int"rwenio’vali prz- 18 po- 
żł; ach. Przez .35 lat nie było we 
wiosce pożaru spowodowanego 
wskuti k nieostrożności mieszkań­
ców. Zajmowali czołowe miejsca na 
zawodach rejonowych i powiato- 
w”ch, m. in. Í i II miejsce za spraw­
ność. Młodzieżowa drużyna strażac­
ka zajela II lokatę w wojewódzkim 
konkursie ..Nasza wieś b^z pożaru” 
w -oku 1979.

Z okazji jubileuszu odnowiono 
miejscowa remizę. Odświeżono tvn- 
ki zewnętrzne, wyremontowano 
świetlicę, odmalowano ją oraz wy­
mieniono stolarkę w rsłrm ob ak­
cie i instalacje elektryczna. Więk­
szość fvch prac wykonali społecz­
nie strażacy.

Podczas jubileuszonrpeo spotka­
nia wyróżniono i nagrodzono ofiar­
nych strażaków z Kostkowic. 
Czwórka najstarszych druhów: Ka­
rol Szczurek. Karol Smelik Jerzy 
Kuś i Paweł Ten r ot rz’mała od­
znaki za 50 lat służby strażackiej, 
zaś 13 mrwch strażaków odznaki 
za wysłune lat.

Naczelnika Rudolfa Kalefę udu-
k. rnwntio odzęaka .Wzorowy Stra­
żak”. Ponadto 5 druhom wręczono 
dy^lomv uznania

Po uroczystości iub leusz.owej od­
był się festyn st-ażacki. (cz) 

^RfOTATJtHKA

Z PRAC PrEZYDIOW 
PRN i MRN

Na ostatnio odbytym posiedzeniu 
Prezydium PRN, w dniu 2t> lipca 
bi dokonano oceny wykonania ro­
bót na drogach lokalnych w powie 
cie cieszyńskim w I półroczu 1973 
r._ omówiono program rozwoju b.- 
blmtek gminnych w latacn 1975 — 
1990. wysłuchano informacji ’o reor 
gamzacji lasów państwowych na te­
renie powiatu cieszyńskiego.

Na posiedzeniu Prezydium MRN 
w Cieszynie w tym samym dniu 
omowiond stan i program budowy 
osiedla przy ul. Liburni. (z)

DELEGACJA ZWIĄZKU 
ANTYFASZYSTÓW Z NRF 
GOŚCIŁA W CIESZYNIE

Na zaproszenie Zarzadu Oddziału 
7BoWiD przybyła do Cieszyna dele 
gacie Związku Antyfaszystów z 
Ludwigsburga (NRF1)

Podczas tygodniowego pobytu na' 
naszym terenie byli więźniowie hit 
lerowskich obozów koncentracyj­
nych zwiedz.li Cieszyn. Ustroń — 
Jaszowiec. Wisłę i Pętlę Beskidzką. 
Odbyli też szereg społkań z człon­
kami ZBoWiD-u oraz przedstawicie

lami innych organizacji społecznych 
na naszvm terenie, oraz, odwiedzili 
różne m.ejsca i pomniki tip, mięt- 
niajace zbrodnie hitlerowskie w 
powiec ie cieszyńskim, m. in. Pom­
nik „Pod Walką”, gdzie złożyli 2 
duże wieńce

Po opuszczeniu Cieszyńskiego de­
legacja Związku Antyfaszystów z 
NRF udała się w podróż po Polsce

Również w Oświęcimiu i w Rado 
foszczy koło Łodzi — mieiscowoś- 

iach znanych z okrucieństw hitle­
rowskich — złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów, (z) .

WŁADZE ZSL 
ZMIENIŁY SIEDZIBĘ

Po wieloletnich staraniach, za­
równo kierownictwa Domu Kultur” 
jek i PK ZSL. udało sie znaleźć 
odpowiednie locum dla powiato- 
wvch władz Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Zamiast dotąd posiadał, a h 2 po­
mieszczeń na Rynku 12 otrzymał 
PK ZSL 4 lokale pr'v ul Menni­
czej 10, które zostały estetycznie 
urządzone.

Warto dodać, że niedługo Dom 
Kultury uzyska dalsze pomieszcze­
nia po redakcii .Głosu”, która 
przeniesie się również, do budynku 
przy ul. Menniczej 10. (z.)

ROZPOCZĘTO BUDOWĘ 
DOMU NAUCZYCIELA

Przed kilkunastu dniami rozpo­
częta została v Ochabli h budowa 
domu nauczyciela W obiekcie znaj 
dzie się 6 mieszkań dla rodzin miej 
scowej kadry pedagogicznej, (tk)

WTOREK, 7 SIERPNIA

16.30 Wiadomości. 16.38 Echa aporto­
we. 17.08 Pl ogram muzyczfły. 16 08 
Muzyka ludo”'e 18.48 Dobranocka. 
19.00 WUuomości. 10.30 Drogi rozwo.

Za wzięcie udziału w smut­
nych uroczystościach związa­
nych ze śmiercią

śp.
RUDOLFA KOCHA
Władzom powiatowym oraz 

lednostre OSP, delegacjom za­
kładów pracy, delegacjom or­
ganizacji spolecznvch. krew­
nym i wszvstkim pozostał vm 
uczestnikom pogrzebu najser­
deczniejsze podziękowanie skła 
da

RODZINA 

PIĄTEK. 10 SIERPNIA
15.40 Wiadomości. 1B.43 Program 

sportowy. 16 00 Program młodzieżo­
wy. 16.50 Samoloty 1 ludzie. IH.OO Pro- 
gra a muzyczny. 18.20 C?y przeżyją 
2000 rok? 18.45 Dobranocka 19.00 Wia­
domości. 19.25 Bnhemians Praga. Spar 
tak Trnava — mecz piłkarski 21.20 
Wiadomości. 21.40 Było nie było — 
program rozrywkowy. 22.15 Ucieki­
nier — amerykański serial telewizyj­
ny.

SOBOTA, 11 SIERPNIA
8.20 Wiadomości. >.30 Program woj­

skowy. 0.30 Król i przewnżnlk — te­
atr lalek. 10.18 Musi umrzeć — film

kryminalny NRD. 15.45 Wiadomości, 

15.50 Opowiadanie o lokomotywie. In­
scenizacja telewizyjna. 16.30 Synek — 
sztuka telewizyjna 17.20 Wiadomości. 
17.25 Sprawni chłopcy. 18.05 Cyrk. 
18.45 Służba kryminalna poszukuie. 
19.00 Wiadomości. 20.00 Inscenizacja 
komedii G. Fedyean ..Jak postrzyc 
męża”. 21.30 Wiadomości. 21.35 Brac­
ki. punkty, sekundy. 21.55 Przegląd 
mody. 22.40 Ciekawostki ze świata.
22.55 Królewnv — film włoski.

NIEDZIELA. 12 SIERPNIA
9.25 Wiadomości. S.30 Bajki 1 baśnie.

9.55 Mój przyjaciel delfin. 10.20 Luk 
łączy: Strach — serial telewizyjny 
11.10 Koncert muzyczny. 11.50 Sport. 
12.00 Magazyn niedzielny. 13.55 wiado­
mości. 14.00 Sportowe popołudnie. 
16.40 Wiadomości. 16.50 Mlknlasz 
Alesz — film biograficzny. 18.40 Do­
branocka. 19.00 Wiadomości. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 19.50 Chwi­
la poezji. 20.00 i. s. Turgieniewa Oj­
cowie i dzieci” — Inscenizacja tele­
wizyjna. 21.20 Wiadomości. 21.45 Oj­
czyzna — program literacki na mo­
tywach twórczości J. Strnadi a. 22.05 
Prof. J, Veselka — portret człowie­
ka i artysty.

ODZNACZENIA
z okazji Święta Odrodzenia

Z okazji Święta Odrodzenia 
szeregu mieszkańcom naszego 
miasta i powiatu przyznano od­
znaczenia państwowe, wojewódz­
kie i resortowe.

Otrzymali ji zaałużenl pracow­
nicy nakładów przemysłowych 
oraz Instytucji, jak również dzia­
łacze społeczni.

Krzyż OLceiakl Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał inż. Sta­
nisław Stańko — główny specja­
listo- do sprew produkcji odlew­
niczej w FMiNE. Złote Krzyże 
Zas>ugi otrzymali: Karol Dostal, 
Jerzy JJygos, Jan Skwore, Paweł 
Zagöra, Wilhelm Zbylut, Barba­
ra Żakowski., zaft Srebrne Krzy­
że Z=: ługi: Janina Bień, Ma­
rią Dziedzic, Emilia Jędry-

sik. Janusz Karbowniczek, 
Alojzy Skudrzyk, Helena To- 
niąązko i Władysław Żurek« 
Brązowe Krzyże Zasługi: Edw r 1 
Gruszcayk, Ireneusz Gcbka, Jó­
zef Kuchta, Robert Mrózek, Ste­
fania Niiasz, Małgorzata Rymos7.

Srebrne odznaki „Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Kato­
wickiego" ot»zymi li: Jan Cien- 
ciała, Amalia Klimas, Stefania 
Matloch. Alojzy Ryż, Józef iVaw 
rzyk i Bolesław Żabiński.

Brązowe ' dznaki „Za Zasługi 
w Ochronie Porządku Publiczne 
go” otrzymali: Ryszard Gustab 
i Bronisław Pustówka, zaś odzne 
ki ..Za Wzorowa Pracę w Służ­
bie Zdrowia”: i c"pold Janota i 
Franciszek Stachoń. (z)

W taki spo ób „magazynuje się” transportery z różnego rodzaju bu­
telek. Jak widać, stan ten nie przeraża nikogo z cieszyńskiego Od­

działu WPPC...

Akcja „PDRZĄDEK” - trwa
lUOKONCZENIE ZE bTR. 1) 

„Renault” bez numerów rejestra­
cyjnych, za to z dokładnym adre­
sem właściciela: Piotr Rajda, Suł­
kowice 418.
• Przed 4 laty przerwano rc '.bu­

dowę oficyny 8a, przy ulicy Mi­
chejdy. Właściciel obiektu zmarł, 
ale pozostała rodzina; Inspektor 
pożarnictwa dostrzegł zbutwiały, 
prowizoryczny pi ze u ód, prowadzą 
cy do piwnicy budyneczku! O nie­
szczęście nietrudno!
• Do odbezpieczonego granatu 

lub do chu iłowo nieczynnego wul- 
katm-r^e^yrotenai' -można rudery 
na podli órr.u kamienicy nr 9 
przy ul. Michejdy. Lamus sta­
rych materiałów tapicerskich, ide­
alne siedlisko dla szczurów — 
oto czym- znwłada Jan Rober, z 
zawód-' tapicer Mate-iąłów po­
mocniczych nie brok -rjs'-t.a ia 
schodach prou adzacych na strych, 
a podobno także i ta część budyn­
ku zawalona jest starym  matera­
cami...

1

• Podli órze sąsiedniej kamie­
nicy nr li szokuje rozlatującymi 
się drewnwnymi szopami, z któ­
rych każda jest idealnym siedli­
sku m dla robactwo i szczurów-
• Niczyn, nie ustenuje padu órze 

przy ul. Micłwjdy 36. Tu szczury 
są nawet... podKarmione i do tógo 
stopnia rozbestwione, że swą su n- 
bodę demonstrują ostentacyjnie 
przechodniom

I • W sqsierfnû j wytwórni wód 
gazait anych WPPG zainkasowano 
mandaty: za pndrutou ane bezpie­
czniki oraz za zdeaktunlizowaną 
ksinżeczke zdrowia je&nej z pra­
cownic. W tej samej posesji mieś­
ci się także magazyn gospodarczy 
WPPG. Drewniane strony, wszę­
dzie pełno śmieci i łatwopalnych 
materiałów, -niekompletny sprzęt 
gaśniczy i... wiele niedopałków z 
papit rosów. Wszystko to świadczy 
o nieprzestrzeganiu przepisów O 
oenronie przeciwpożarowej.
• Mandat, zapłaci także kir- 

rou nik WSR-owskiei niekarni nr 2 
nrzy ul. Michejdy. 7,a nieporząd­
ki w pomieszczeniach gcspririrr- 
czych za przetrzymywanie lodní 
ze starym smalcem, za orzechów g- 
wanie ró-nych surowców w spo­
sób niedozwolona ornz za... pod- 
kormlanie nimi myszy.

To tyle. Lakonwsny tel.st uzu­
pełnia załac-oii - zdwcią. Ośmiela­
my sie wnrazić nadz-eię. że wres-- 
cie pobiidra o-ne kogo trzeba do 
i nergicznneo działania. Zanim bę­
dzie za późno!

Tadeusz KOPOCZhK

Ta część obszernego podwórza przy ul. Michejdy na/eży pod hno do 
cieszyńskiej WSS. Tu ..przechowute się" jafaii „cenne" materiały.

O Tat.: Tadeusz Kopotzek.
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Nowoczesny park maszynowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Załoga tej fabryki, chociaż młoda, 
należy do zdyscyplinowanych i zgra­
nych stale uzupełniają ja uczeńni- 
cc z przyzakładowej klasy szwaczek.

Kierownictwo fabryki zapewniło 
pracownicom dobre warunki so­
cjalne. Co roku ponad 200 nsob wraz 
z rodzinami wyjeżdża na wczasy do 
zakładowych ośrodków w UBtce, Ja­
strzębie] Górze 1 do Wisły. Wiele 
z nich korzysta także z wypoczynku 
organizowanego przez FWP.

Ponad 30 dzlepi pracowników wy- 
.echało na kolonie do województwa 
szczecińskiego a 15 na obóz mło­
dzieżowy. Ponadto w lipcu zorgani­
zowano półkolonie w mieście. Dziew­
częta i chłopcy korzystali z obiadów 
i mieli do dyspozycji świetlicę za­
kładową. Zwiedzili również naj­
ciekawsze zakątki powiatu

Organizowane są także wycieczki 
niedzielne dla pracowników po Bes­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W dziedzinie produkcji rynko­
wej wyróżniają się natomiast ta­
kie przedsiębiorstwa, jak Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „JU ve­
nia”, Cieszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Galanteryjnego, Fabryka 
Maszyn 1 Narzędzi Elektrycznych 
oraz Skoczowskie Zakłady Wyro­
bów Filcowych.

Wysokie tempo realizacji zadań 
planowych nie osłabło na ogół w 
trudne miesiące letnie, tym nie­
mniej w części fabryk zanotowa­
no i notuje się nadal zakłócenie 
rytmiki wytwarzania, dają o so­
bie znać zaniedbania organizacyj­
ne, ma miejsce niepełne wykorzy­
stanie dnia pracy, maszyn i urzą­
dzeń. Na tym tle korzvsmle wy­
różnia się Wytwórnia Nakryć Sto­
łowych „Polwid” 1 kilka innych 
zakładów.

Lepiej aniżeli w minionym roku 
przebiega wykonawstwo inwesty­
cji, ale zaangażowanie planu rocz 
nego ukształtowało się oa pozio­
mie zaledwie 44 proc., choć ist­
niały warunki uzyskania lepszych 
wyników. W dziedzinie Inwestycji 
przemysłowych wskaźnik ten wy­
gląda korzystniej (53.1 proc ). jest 
to wszakże rezultat oddania do 
użytku szeregu obiektów. które 
nie będą już w li półroczu kon­
tynuowane. Najsłabiej przebiega­
ją prace inwestycyjne u takich 

inwestorów, jak „Eleklromcial”. 
Cieszyńskie Zakłady Karłuiiiarskte 
oraz Fabryka Automaty kî Chłod­
niczej.

Formalnie rzecz biorąc, pozy-, 
tywme ocenić należy — konty­
nuował Jan Chodura — realizację 
budownictwa mieszkaniowego, 
które Wykonało w ciągu szosem 
miesięcy połowę swych zadań 
rocznych. Tym niemniej zarówno 
„Beskid* ’, jak Powiatów*.  Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budów la­
ne winny się poczuwać do obo­
wiązku sprostania ogromnemu za­
potrzebowaniu społecznemu, zwła­
szcza że istnieją szanse oddania 
jeszcze w bież pięcioleciu 5 tys. 
ponadplanowych izb.

kidach, jak również dłuższe wyjazdy 
do Warszawy, Krakowa i Zakopane­
go-

wiele osób otrzymało pożvczkl 
pieniężne na budownictwo indywi­
dualne i spółdzielcze Wspólnie z 
Fabryka Automatyki Chłodnicze! 
..Juwenia” buduje blnk mieszkalny 
dla swoich pracowników.

Załoga fabryki, chociaż nieliczna, 
posiada w swych szeregach zasłużo­
nych pracowników. Należa do nich 
na pewno: laicy na Wrzftcionko. za 
trudniona na wykąńczalni ręcznej, i 
Helena Piwko, kroiczyni — pracują­
ce w tym zakładzie już po 23 lata, 
oraz Damiana Lu ber (hrygadzistka 
na wykańczalni). Stanisława Adam­
czyk. Ewa przeczek. Wanda Hławi- 
czka (szwaczki), wykonujące sumien­
nie 1 nienagannie swoją pracę już 
blisko 20 lal. Ostatnie dwie są człon­
kiniami przodujących Brygad Pracy 
Socjalistycznej. (cz)

Dnia ’S ubm. odbyto się w Sko­
czowie spotkanie gnspod-irzy re­
gionu: I sekretarza KP PZPR «Jana 
CHODURV, przewodniczącego Pre­
zydium PRN Henryka GORGOSZł
i przewodniczące! o prezydium 
MRN w Cieszynie Jana KULIGA z 
kierownictwem oraz aktywem po­
lityczno - gospodarczym R. DP.

Omówione zostalj* najpilniejsze 
potrzeby regionu w zakresie dal­
szej modernit tcji oraz naprawy 
naw-ierzchni wielu ważnych drog 
w powiecie I ntic w miastach. Go­
spodarza Cieszyńskiego z uzna­
niem mówili o osiągnięciach zało­
gi REDP oraz o jej wielkim wkła­
dzie w- s.vstematvcziia poprawę sta 
nu dróg w powiecie I ulic w mia­
stach.

W dyskusji, w której osnową 
była potrzeba szybkiego usuwania 
nasvarstwionyrh zaniedbań, zwra­
cano uwagę na pilną potrzebę re­
montu nawierzchni s: nręgu dróg 
w powiecie, a lo: GUSIN k — KO­
STKOWO. PRUCHNA — DRO­
GOMYŚL, GORKI — BRENNA o- 
rnz CIESZYN — GOLESZÓW — 
USTROŃ.

Nie obejdą się też bez pomo­
ry Rclonii Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych ntiasterz.ka nnszego po­
wiatu. Jak STRI MIEŃ, SKO­
CZÓW. USTROŃ I WlSł A. Szeze 
gólnie CIESZYN Uczy na rychły 
sukurs fachowych .'kip RI DP. 
Trzeba .,j botriem położyć nową 
mwle-z' linię bitumiczną na uli­
cach Michejdy oraz. Bielskiej, od 
skrzyżowania z. Wyższą Bis ma do 
Filii US. W tym roku REDT po­
mógł Cieszynowi, kładąc nawierz­

Więcej uwagi poświęcić trzeba 
m. in budownictwu domów nau­
czyciela. które ma Dlękne trady­
cje w powiecie, ale któr? ti zeba 
rozszerzyć także na Cirszx n, a 
zwłaszcza na takie łeeo dzielnice, 
jak Pastwiska i Krasna.

Z całą pewnością nastąpiła po­
prawa w zakresie komunikacji 1 
transportu, istnieją jednak możli­
wości rozszerzenia budownictwa 
drogowego, czy unowocześnienia 
trakcji PKP. do którvch to prac 
już zresztą przystąpiono Clą sie 
ślamazarnie przebiega wszakże 
przebudowa przystanku PKP w 
Goleszowie-..Fabryce”,

Wykorzystanie taboru Oddziału 
PKS wyniosło 22 proc co jest 
znacznym osiągnięciem, ruch oso­
bowy wzrósł natomiast o ok. *

Posiedzenie
Egzekutywy KP PZPR

proc. Niestety w tym ostatnim za­
kresie notuje się jesz*-ze  «poro 
medoinagan. które budzą ««uszne 
niezadowolenie klientów szczegól­
nie wiele notuje się ch w samym 
Cieszynie, gdzie kierownictwo nie 
umiało dopracować się iota ci roz­
ładowania tzw. korków w godzi­
nach szczytów, gdzie należy jak 
najszybciej przystąpić do opro­
wadzenia ruchu okrężnego Pil­
nego rozwiązania dom ag:- się tak­
że połączenie autobusowe Iskrzy- 
czyna z Dcbowcem.

Z kolei I sekretarz podkreślił ros­
nącą rolę pzvnów społecznych w 
rozwiązywaniu nabrzmiałych pro­
blemów poszczególnych miejscowo 
ści 1 srodow’sk wymieniając przy­
kładowo budownictwo drogowe, 
domów nauczyciela. czv mieszkań. 
Sporo do zrobienia maja w tej 
dziedzinie m in zakład' pracy.

Handel zwiększył w po-óuaaniu 
z ub. rokiem swe zadania o 14.5 

proc., ale trudno się zadowalać 
s tchynii cytrami, skoro w uielu 
jednostkach i płaco wkacn notuje 
się skandaliczne zaniedbania, jak 
zamykanie sklepów, siatę zaopa­
trzenie. wskutek czego ludność, 
zwłaszcza wiejska, musi sie cza­
sem udawać po zakup podstawo­
wych nawet artykułów do oko­
licznych miast.

Mniej więcej taki sam wzrost, 
co handel, osiągnęła gastronomia. 
Na jej niewątpliwy plus trzeba 
zapisać spadek udziału spi zedaży 
napojów ilkoholowvch « całości 
obrotów, tym niemniej viele po­
zostawia do życzenia ku'tuia ob­
sługi. zmniejsz.vto się wydawanie 
posiłków w stołówkach nracownU 
rzych. spośród których męktóre 
stosują swoistą, a szkodliwa or^k- 
tykę separatyzmu. utrudniając 
zdobycie posiłku ludziom spoza 
własnej załogi.

Niewątpliwie pozytywne rezulta­
ty osiągnęliśmy — stwierdził Jan 

Chodura — w zakresie umocnie­
nia ładu, porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego. Jest to w rów-» 
nej mierze zaąługą apatąiu ściga­
nia i wymiaru sprawi^di wosci, 
:»k właściwej pracy w\ chowa w- 
czej i profilaktycznej prowadzo­
nej szerokim front pin przez par­
tię. instytucje oświatowo-wcciio- 
wawcze. organizacje spotoczne.

Akcje „Porządek”, wbrew swej 
nazwie, nie może być akcja. Jest 
to stałe działanie na rzecz czy­
stości i estetyki, na ťz^cz. prze­
strzeganie elementarnych norm 
współżycia Trzeba w tym zakre­
sie upowszechniać wszyMkic po­
zytywne doświadczenia, a przede 
wszystkim — nie dopuszczać do 
dewastacji tego, cośniy łuż osiąg­
nęli. Istnieje nadal -*zer-»ktc  pole 
działania dla poszukiwania no­
wych. lepszych rozwiązań. Należy 
likwidować rupieciarnie racjonal­
niej zaaonoodnrowac lerer y lepiej 
użytkować istniejące obiekty i u- 
rządzenia.

W sumie jednak dokonaliśmy w 
minionym póirnrzu znacznego 
kroku naprzód, zostały wyzwolo­
ne nowe rezerwy ludzki*  J inicja­
tywy. pomysłowości i zapobiegli­
wości. To stwarza gwarincję. że 
cieszyński region, podobnie jak 
cały kraj. pójdzie na Krajową 
Konferencję Partyjną z pokaźnym 

dorobkiem, że będzie mógł «ko­
rygować przyjęte zadania wzwyż.

Pod koniec swego wystąpienia 
I sekretarz KP omówił również 
aktualne zadania organizacji par­
tyjnych-

W dyskusji zabierali głos; Karol 
Brudny — sekretarz KZ Metalur­
gicznej Organizacji Partyjnej FSM 
w Ustroniu-Skoczowie, Wacław 
1’iutrowiak —* I sekre>aiz KM 
PZPR w Cieszynie, Kazimierz Po­
piołek - przewodniczący ZP zMó, 
Stanisław Duda — sekretarz POP 
z ..Połwidu , Elżbieta Raszyk — 
sekretarz KM PZPR w Skoczowie, 
Henryk Gorgosz - przewodniczą­
cy PPRN w Cieszynie i Tadeusz 
Tomiczek — sekretarz propagand/ 
KP PZPR w Cieszynie. (r)

W dniu S. 8. 107S r. odbyło się 
posiedzenie Egzekutvwy K« 
w Cieszynie poświęcone ocenie 
sytuacji kadrowej w służbie rol­
nej w urzędach gminnych, proble­
mom aktualnie nrzebiegajacej ak­
cji żniwnej oraz zagadnieniom 
realizacji postanowień listu Sekre­
tariatu KC. Prezydium Rządu 1 
Prezvdlum CRZZ w sprawie dzia­
łań na rzecz poprawy warunków 
bhp i soci a hto-betowych udzi pra 
cy w przedsiębiorstwach przemy­
słu kluczowego.

Przedmiotem obrad były także 
zagadnienia związane z przebie­
giem remontów szkół.

Do powyższych problemów po­
wrócimy w najbliższym czasie.

Motoryzacyjna eksplo­
zja została już „zaklepa­
ná”, Jest to jedyny „kata­
klizm”, przed którym nie 
zamierzamy się bronić, a którego 

wręcz oczekujemy z utęsknieniem, 
choć od czasu do czasu zadaiemy 
sobie pytanie^ lecz co z naszymi 
drogami, czy będą w stanie páchlo 
nąć strumienie mknących w prze­
ciwnych kierunkach ..czarów czte­
rech kółek'* 1?

Zanim po części odpowiemy na 
nurtujące pytania, przytoczymy kil 
ka faktów.

Skoczowski Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych zasięgiem swego 
działania tibejmuje 4 oowiatv. w 
których pod stałym nadzorem znaj­
duje się — bagatela: 700 km dróg!

W roku ub. ponad Ustalone pla­
nem zadania wykonane zostały prę 
ce wartości 3.700.000 zł., zaś konto 
„banku 20 miliardów” załoga 
REDP powiększyła o 4 milion v zło­
tych. Wszystkie wskaźniki ekono­
miczno - produkcyjne skoczowskie 
przedsiębiorstwo uzyskało w roku 
ub najlepsze, a globalne wykona­
nie zadań gospodarczych było o 
10 Ono.OOO złotych wyższe od ustalo­
nego planu. Te wyniki zadecydowa 
ły, że RFPn w ‘^Vor-’owie zajął 
” rwsze miejsce w naszym woje­
wództwie.

— Sukcesy nie rodzą sie jednak 
na... przydrożnym kamieniu, jak 
można bv notocznic sie wvrazić. Co 
leży u podstaw waszych osiągnięć?

— Od kilku lat działalność kie­
rownictwa. dozoru technicznego, za­
kładowego aktywu politycznego i 
gospodarczego skupia się na syste-
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[INTERWENCJI
Z. TAJNIKÓW KOLEJOWEJ 

BIUROKRACJI
DOKP w Katów cach wyjaśnia 

nam zawił" tok biurokratyczne­
go p< «tępowan a w sprawie zmia 
<iy nazwy przystanku kolejowe­
go Mnisztwo na Cieszyn — Mni- 
sztwo. W tej sprawie pismo go­
spodarzy miasta wpłynęło po­
dobno do DOKP dopiero w i w- 
ju (w wyjaśnieniu władz PKP 
ani słowa o tym, że wiele mie­
sięcy wcześniej ziniamy admini­
stracyjne ogłoszone aostały w 
Monitorze Polskim i dziennikach 
urzędowych) i że dopiero wtedy 
r> trzebę zmiany naawy wsoom- 
n:»ne"o przystanku zgłoszono 
Ministerstwu Komunikacji. Do- 
o'.oro po ogłoszeniu w Dzienniku 
Taryf i Zarządzeń Komunika- 
cyinych zarządzona Ministra 
Komunikacji znťenřcme zostaną 
naosv i tablice.

Wstrzymujemy się od wszel­
kich komentarzy...

PRZEDŁUŻONO GODZINY 
OTWARCIA

Ołd-zii-ał PKS w Cieszynie, u- 
®naj»c słuszność uwag Mm:e- 
szczonvch w notatce prasowej 
Pt. ..Figlarze”, zobowiązał kobie- 
tv bphniace nadzór nad nonami 
nublicznvmi na dworcu PKS w 
Cieszynie do przedłużania rodzin 
otwarć1 a ustenów d-o 22.00. Zmia­
na została wprowadzone 20.5 br.

WŁAŚCIWA ORGANIZACJA PRACY ORAZ SZE­
ROKI POSTĘP TECHNICZNY TKWIĄU ŹRÓDEŁ 

NASZYCH SUKCESÓW

MILOWY KROK NAPRZÓD
Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych

(WYWIAD Z DYREKTOREM SKOCZOWSKIEGO REDP 
MGR. INŻ. JÓZEFEM PRZEWOŻNIAKIEM)

matycznym ulepszaniu organizacji 
pracy. Naszą słabą sfroną było do 
niedawna rozpraszanie sił i środków 
nie tylko na w>elu drogach naraz, 
ale pawet na kilku odcinkach tego 
samego traktu. Dziś w działalności 
naszej dominuje koncentracja ro­
bót; z coraz lepszymi efektami sto­
sujemy kompleksową realizację 
planu poddawanych przebudowie 
lub remontowi dróg.

Ufundowaliśmy stypendia dla stu­
dentów. dzięki czemu nasza kadrę 
kierowniczą i techniczną zasiliło 
już 4 młodych inżynierów - specja­
listów W niedługim czasie ukończy 
studia piąty nasz stypendysta.

Radykalnej reorganizacji- ■ uległa 
praca wytwórni masy bitumicznej 
— można rzec —serca naszego pr :ed 
siębiorstwa. Pracuje ona obe nie 
nieprzerwanie w ciągu półtorej 
zmiany, dając produkcję, którą z 
trudem uzyskiwaliśmy kiedyś w 
czasie dwóch zmian. By wytwórni 
tei zapewnić nieprzerwany dopływ 
surowca, wydzierżawiliśmy 60 wa­
gonów PKP. które wahadłowo kur 
sują pomiędzy kamieniołomem a 
naszą otaczarnią.

— Z ciekawości: skąd dowozicie 
kamień?

— Nadal jeszcze z... Dolnego Ślą­
ska, choć taki sam uzyskiwany w 
Wisie - Obłażcu, wędruje w pół­
nocne rejony naszego województwa 
i znacznie dalej. Tego problemu, 
mimo usilnych starań, nie udało 
się nam „przeskoczyć” Wykorzy­
stujemy natomiast każdy miejsco­
wy materiał ziemny, wydobywany 
z różnych wykopów budowlanych. 
Nawet jeśli chwilowo nie jest on 
potrzebny, odkładamy go na zapas, 
z coraz większym powodzeniem li­
kwidując samochodową „wędrów­
kę ziemi".

W racając rfb JVytw«rni masy bi­
tumicznej mu«ę dodać, że na jej 
rytmiczną i nieprzerwaną pracę 
składają się systematyczne przeglą­
dy bazy produkcyjnej i bieżące re­
monty, przeprowadzane w dni wol­
ne.

Przystąpiliśmy do budowy więk­
szej i nowoczesnej wytwórni w 
Pierśćcu. gdzie dysnonujemv pla­
cem o powierzchni 16 ha. Baza ta 
ma być zagospodarowana jeszcze

chnię na ul. Armii Ludowej. Trze­
ba mocno podkreślić, że robot« 
drogowe na terenie miast wykony­
wane są z dużym poświęceniem 
ze strony załogi REDP, ale też 
świadczą o jej snolecznej postawie 
i wielkim zrozumieniu potrzeb go­
spodarczych.

kV czasie spotkania postanowio­
no także, że do roku 1975 REDP 
wespół z PZDL, miejskimi służba­
mi droi wymi oraz miejskimi 
przedsiębiorstwami gospodarki ko­
munalnej wszystkie nadające się 
do tego celu hol . a pr.:vszk.olne 
pokryje nawierzchnia hitumi'-'on.

Znając z dotychczasowych wy­
ników ambitną załogę REDP oraz 
energiczne kierownictwo przerisie- 
hiorstwa. sądzić należy, że pilne 
potrzeb: o których była mow-a
w czasie spotkania, będą siła mo- 
torfezną nie tylko terminowej 
realizacji przyjętych zobowiązań, 
ale także — w miarę posiadanych 
możliwości — wcześniejszego ich 
wykonania.

Nie przesadzimy twierdząc, że 
REDP zaskarbi sobie wówczas 
jeszcze większą wdzięczność spo­
łeczeństwa naszego regionu.

Liczvmy także na /.rozumienie i 
pomoc ze strony U'ZDP. Warun­
kiem nr 1 systematycznego wzro­
stu wykonywanych zadań iest dal­
sze wyposażanie skoczowskiego 
REDP w nowy sprzęt mechanicz­
ny.

Dotychczasowe osiągjt.ęcia Re­
jonu Eksnloatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie są najlepszą 
rękojmią realizacji wszystkich za­
tmět zeń. (tk)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Warunki do uprawiania sportu 1 
gier harcerskich są wyjątkowe. Są tu 
boiska, bieżnie 1 skocznie (do skoku 
wzwyż i w deh oraz, basen pływac­
ki. Że cieszyńscy harcerze korzysta­
ją z tych możliwości z wielkim po­
żytkiem świadczy m. in. to, iż w 
Spartakiadzie „^amonit 73" w Za­
wierciu w której uczestniczyło 10 re- 
nrezentacii z ośrodków całego wo­
jewództwa. reprezentacja cieszyńska 
z.aieła zaszczytne Ili miejsce, a w 
rozgrywkach siatkówki reprezenta­
cja chłopców starszych z Cieszyna 
miejsce I.

Ale nie tylko sportem żyje harcer­
ska młodzież.. Przeprowadza ona 
..zwiady’*, dowiadując sie na róż­
nych spotkaniach z gospodarzami i 
działaczami tego terenu o tradycjach 
historycznych regionu, jego powojen­
nym rozwoju 1 planach na przysz­
łość Niłtidzl zwiertzaia okoliczne mia­
sta i winski. zakłady pracy i insty­
tucje kulturalne.

Czas w Centurii jest w pełni wyko­
rzystany. Rozmawiamy na ten temat 

w tym roku, a produkcja ruszy w 
roku przyszłym. Będziemy tu po­
siadać największe maszyny, które 
w ciągu godziny wytworzą łącznie 
160 ton masy bitumicznej. Dla po­
równania: obecnie uzyskujemy 25 
ton masy na godzinę...

— ...a przeliczając, ile kilome­
trów dróg betlzie można pokryć no­
wą nawierzchnią?

— Pierściecka wytwórnia zapew­
ni nam tyle masy, że w ciągu ro­
ku będziemy mogli wyłożyć nią 
100-kiiometrowy szlak. Muszę tu 
jeszcze dodać, że tzw. „rozściela­
nie” masy bitumicznej wykonuje­
my obecnie wyłącznie mechanicz­
nie.

Przed dwoma laty utworzyliśmy 
specjalistyczną bazę sprzętu mecha­
nicznego. zapewniając snbie nie tvl 
ko właściwe i systematyczne do­
stawy nowych maszyn difgowynh, 
ale równocześnie i ich właściwą 
eksploatację i konserwację.

— Może kilka słów o dodatko­
wych rnhntccb, wykonanych w na­
szym regionie? Emil Sikora przy stanowisku pracy. Fot.: Janina Ciupek.

— Zacznę od stw:erdzenia. że w 
roku ub. załoga REDP wykonała 
3-krotnie większe zadania, aniżeli 
przed 7 Ir. i >r. W ub. roku wykona- 
liśmy nawierzchnie Rynku v Stru­
mieniu, kilka boisk przyszkolne? h. 
placów w niektórych bazach kółek 
rolniczych oraz wewnętrzne drogi 
w szeregu państwowych gospo­
darstw rolnych.

W tym roku „bank 30 mi1 ardów” 
załoga postanowiła „zasil’é” robo­
tami wartości 6.5 min 'Ictvch. z 
czego prac za ok 5 600.666 zł zosta­
ło już wvkonanveh

— Jakie zamierzenia macie na 
ohe-nv rok?

— Wvkonamy nowa nawi^ťirhuie 
na drodze Jasnowice — Kasjerki
— Koniaków. przv c vrn  zwracam 
uwaRe. że odcinek nrzez Kcsoerki, 
to zwykłv nolnv trakt. Dn«>a  Cie­
szyn — Pogwizdów do granicy pań­
stwa jest aktua’nie w moderniza­
cji. Doczeka'a sic też nowej na­
wierzchni szlaki: Strumień — Chy­
bie. Sko"-6w — D< hnwiec i CisoW" 
nica — Puńców. Najpoważniejsze 
nrace kontynuować będziemy na 
trasie Katowice — Wisła na od­
cinku Ocbabv — Ni'ft'-'d/im. Koe’t 
tegoroczbv-b Tbót r» t"m szlaku 
wyniesie 55 060 666 zlotvch!

*

**

Musze dodać, że na wiazaltsmv 
ścisła wsnól nrace z P7DL. a efekty 
naszego współdziałania sa wvmier- 
ne w złotówkach Zamieniliśmy się 
robotami: P^DL wvkonvwał prace 
na» trasie Cieszyn — Pogw;-dów. 
my natnmias*  na odcinku Brenna
— T eśn:ea Wvkona1imy  „vrvmien 
nie” tvlkjb 2 km drów . natomiast 
oszczof ności z. tego tvtiibi uzyska­
ne, głównie w transporcie samo­
chodowym. wvnosza pół m’liona 
zlotveh! Wvnlka to stad, ż« PZrjf« 
swoia wvtwórnie masv bitumicz­
nej nnsiarta w Kończycach, a stad 
dn Po°w:zdowa «est baz. porówna­
nia bliżej. aniżeli do Brennej. 
T odnwninie.

*

— Zapewne nie wszystko układa 
się po myśli. Jakie trudności rapo- 
tyka wasze przedsiębiorstwo?

— Największy kłopot mamy z 
koszeniem traw na poboczach i w 
przydrożnych rowach. Rosną tn do­
rodne trawy i chociaż oddajemy 
je za darmo, nie znajdujemy chęt­
nych do. wykoszenia. Każda droga 
winna też posiadać bezpieczny 
caodnik dla pieszveh Niestety, nie 
leży to w naszym zakresie obo­
wiązków. Nawet nie dysponujemy 
odpowiednią mocą przerobową na 
ten cel. Stąd nasz apel do urzędów 
gminnych i rad narodowych, by 
temu zagadnieniu poświęciły wię­
cej uwagi i środków.

Rozmawiał: T. KOPOCZEK

Na obozie
w Centurii

z harcerkami ze Skoczowa: 12-letnią 
uczennicą VI klasy Szkoły Podstawo­
wej nr 1 Bożena Miodońską i 13-let 
nią Anna Kapo, uczennicą VII klasy 
również tej szkoły. Obie po raz 
pierwszy sa na obozie harcerskim. 
Wicie przedtem słyszały o atrakclach 
harcerskiego życia. Ale to. co same 
mają możliwość przeżyć. przerasta 
ich wyobrażenia i oczekiwania. Po­
doba się im okolica, smakuje wyży­
wienie, a przede wszystkim zadowo­
lone sa z bogatego orogramu obozo­
wych zajęć. W przyszłym roku zno­
wu pragną pizyjechac do Centurii. 
Podzielamy w pełni ich opinię. Bo 
rzeczywiście jest tu ładnie i przyjem­
nie Szkoda, że nie wszyscy chętni 
mogą z tych harcerskich przyjem­
ności i przygód skorzystać. (z)

Przykład pracowitości 
i życzliwości

WSRÔD WIELU NAZVISK 
wpisanych do vojewódrkiej 
„Księgi Ludzi Zasłużonych” 
z okazji tegorocznego Świę­
tą Oirodsnu czytamy 

„Emil Słłd łta^W- ®rygi4»j ilu M 
FMiNE w Çieslyrtie, zadvtàonv ra­
cjonalizator produkcji”.

Ta kratka charakterystyka okre­
śla tylko częściowo postać mezwy- 
kle popularną i powszechnie znaną 
w Fabryce Maszvn i Narzędzi Elek­
trycznych. Z kimkolwiek by nie 
rozmawiać w zakładzie, wszyscy go 
znają i wszyscy szanują. Mówi się 
o nim, że to „pracowni}: obowiąz­
kowy. sumienny, z wielkim do­
świadczeniem zawodowym i spo­
łeczno - politv ’znvm. wvmagaiaev 
od siebie i od innych, przy tym 
bardzo prostolinijny i bezpośredni, 
bezkompromisowy, a równocześnie 
życzliwy, uczynny, zawsze chętnie 
służący radą i pomocą, zarówno 
młodym adeptom zawodu, jak i 
starszym wiekiem oraz stażem ko­
legom”

Oczywiście na taką ocenę trzeba 
sobie solidnie zapracować. Tak jest 
w wypadku Emila Sikory. Czy 
przyszło mu to łatwo?

Emil Sikora pochodzi z biednej 
rodziny robotniczej : Puńcowa Je­
go ojciec — robotnik rolny — czę­
sto musiał poszukiwać pracy u róż­
nych gospodarzy, nierzadko bowiem 
dotykało go bez. obocie; A praea o- 
znaczała chleb dla niego, żony i 
sześciorga dzieci, oznaczała też 
dach nad głową u gospodarza — 
pracodawcy.

Niestety, kiedy Emil miał 13 lat, 
umarł ojciec. Samemu trzeba było 
mocować się z życiem. Bezrobocie 
wyrzucało na bruk starszych, do­
świadczonych i wykwalifikowanych 
robotników, więc też młodym jesz­
cze bardziej było trudno o robotę.

Pracował więc dorywczo w róż­
nych firmach i imorczywie zdoby­
wał wiedzę oraz kwalifikacje za­
wodowe.

Chociaż sam miał ciężkie do­
świadczenia przy stawianiu pierw­
szych młodzieńczych kroków, o mo­
żliwościach dzisiejszej młodzieży 
mówi bez zazdrości:

Ciesze się, że dzisiejsza młodzież, 
a szczególnie w naszej fabryce, ma 
nieporównywalne z tamtymi, z mo­
ich lat młodości, warunki i możli­
wości zdobycia wiedzy, zawodu, no 
i oczywiście pracy.

Sam też pomaga młodzieży, chęt 
nie przekazując jej swoje doświad­
czenie. A ma co przekazywać i 
czym się dzielić.

W Fabryce Maszyn Elektrycz­
nych pracuje już od 1946 r. Roz­
poczynał „na nlacu". potem w tłocz­
ni. przy prasie.

W tłoczni dziś jest brygadzistą. 
Wychował już kilka generacji .wy­
soko kwalifikowanych fachowców, 
zajmujących poważne *Btąnowiska.

On sam zresztą tez mógł zająć 
poważniejsze Proponowano mu na­
wet kilkakrotnie stanowisko mi­
strza Jak sam nowiada. woli być 
prostym robotnikiem, na swoim 
również odpowiedzialnym stanowis­
ku. Wyraża się priez to zarówno 
wielkie prżywiązanie do wykony­
wanej pracy, jak również wielka 
skromność.

Potwierdziło się to. gdv przecho­
dzimy w naszej rozmowie na te­
mat jego pomysłów racjonalizator­
skich. Gdvbv nie obecność Ottona 
Qomeli pewnie by Emil Sikora, 
iie tdřautíl an! Ilości pomysłów, 

ani korzyści, jakie sne fabrvce I go­
spodarce przyniosły A cyfry są
tu niebagatelne. Ma bowiem na 
swoim koncie około 56 pomysłów 
racjonalizatorskich, które dałv po­
nad 250 tys zł oszczędności, a poza 
tvm wiele pomysłów w zakresie 
poprę wv warunków bhp i iakośc: 
wyrobów Emil Sikora uważa, że 
takie stanowisko, taka postawa po­
winna cechować każdego pracowni­
ka, na każdym stanowisku, że nie 
powinno to być powodem do mó­
wienia jako o czymś nadzwyczaj­
nym.

Trz« ba mu przyznać rację, ale 
taka postawa jeszcze chyba nie 
jest powszechna i dlatego stanowi 
wzór do naśladowania.

Emil Sikora jest też godny do 
naśladowania jako działacz partyj­
ny. Członkiem Partii jest od 1946 
roku. Jego zaangażowanie, prosto­
linijność, bezpośredni ale i bez­
kompromisowy stosunek do kole­
gów i przełożonych, a przy tym 
wielka życzliwość i troska o właś­
ciwy stosunek do każdego człowie­
ka zyskały mu powszechny szacu­
nek, czego wyraz stanowi ni in. 
wielokrotny wybór na j sekretarza 
OOP, POP. a nawet nâ sekretarza 
KZ PZPR w b. Celmie.

Przez kilka kadencji był Emil 
Sikora członkiem Plenum KP 
PZPR w Cieszynie, w tvm również 
prze: jedna kadencję członkiem 
Egzekutywy KP PZPR. Wybierano 
go także delegatem na Powiatową 
i Wojewódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPR, a nawet 
delegatem na III Zjazd PZPR.

Jest on w równym stopniu od­
danym pracownikiem, jak i człon­
kiem Partii.

Emil Sikora posiada Złoty, Srebr­
ny i Brązowy Krzyż Zasługi, 
Srebrną Odznakę „Zasłużonemu w 
Rozwoju Wojewôdctwà Katowic­
kiego", Złotą i Srebrną Odznakę 
„Zasłużony Racjonalizator” i odzna 
kę „Zasłużonemu — CELMA".

Na te wysokie wyrazy uznania 
na pewno zasłużył sobie rzetelną 
pracą zawodową i społeczną, podob 
nie jak r>a wpis do „Księgi Ludzi 
Zasłużonych” Sam o tym mówi:

— Było to dla mnie zaszczytnym 
wyróżnieniem, a zarazem głębo­
kim osobistym przeżyciem. Uwa­
żam. że zasługuje na to w naszym 
zakładzie wielu pracowników. 
Świadczy o tvm fakt, ze nasz zakład 
ze starej, małej przedwojennej fa­
bryczki stał się po 1945 r wielkim, 
nowoczesnym kombinatem. Je<t to 
w poważnej mierze zasługa załogi, 
ofiarnej, pracowitej i zaangażowa­
nej.

Tak jest :hyba rzeczywiście, ale 
nie oznacza to wcale, że Emil Si­
kora nic jest jednym z tych naj­
ofiarniejszych, najbardziej zaanga­
żowanych i pracowitych Taka iest 
powszechna o nim w fabryce *>pi-  
nia. takim daje się wszystkim po­
znać,

FRANCISZEK ZAHRADMK
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BIBLIOTEKI GMINNE
centrami środowiskowej kultury
ZNANA JEST rola biblioteki 

w upowszechnianiu i nawija­
niu oświaty i kultury w każ­
dym środowisku. Szczególne 
zadania w środowiskach wiejski h 

mają do .pełnienia w tej dziedzi­
nie biblioteki gminne, które winny 
się stać centralnymi placówkami, 
obejmującymi swym oddziaływa­
niem znacznie szerszy teren, aniże­
li dotychczasowe biblioteki gromadź 
kie.

Oczywiście te wymogi dyktują 
również potrzebę przeprowadzenia 
szeregu zmian zarówno kadrowych, 
jak też i lokalowych.

Najnowsze założenia władz kul­
turalnych przewidują, że bibliote 
ka gminna ma posiadać około 20 
tys. woluminów, funkcjonalny lo­
kal. zapewniający właściwe wnrnn 
ki bhp, no i — co może najważ­
niejsze — stale obsadę 2 — 3 pra­
cowników z minimum średnim 
■wykształceniem.

Jeżeli porównamy te założenia 
z istniejącym dotąd stanem w bi­
bliotekach wiejskich (większość bi 
bliotek wiejskich nie posiada dotąd 
odpowiednich lokali, a personel sta­
nowią raczej pracownicy ryczałto­
wi) — to w pełni uzyskamy obraz 
koniecznych zmian, jakie już w 
najbliższych latach muszą być prze 
prowadzone. Oczywiście jest wiele 
różnych czynników. utrudniają­
cych natychmiastowe przeprowa­
dzenie koniecznych przeobrażeń w 
sieci bibliotek we wsiach. Dlatego 
też przewidziano 2-etapowe ich rea 
lizowanie. Pierwszy etap realizować 
się będzie do roku 1975. a drugi w 
latach od 1975 do 1990.

Na naszym terenie 'taki nlan roz­
woju został już opracowany przez 
Powiatową Bibliotekę Publiczną w 
Cieszynie i przyjęty do realizacji 
przez powiatowe władze administra 
cyjne. Przewiduje on w I etapie 
utworzenie następującej sieci bibl o 
tek gminnych- Biblioteka Publiczna 
Miasta i Gminy w Skoczowie (35 
tys. wol. 4-osohowy personel i po- 
wierzchn.a 328 m kw.) oraz filie w

Pierśćcu, a od 1973 r. także w Ocha­
bach. Biblioteka Publiczna Miasta 
i Gminy w Strumieniu (20 tys 
wol., 3 pracowników, pow. 138 m 
kw.) i filie w Drogomyślu oraz w 
Pruchnej, Biblioteka Publiczna 
Gminy w Brennej (20 tys. wol., 1 
pracownik, pow. 138 m kw.) i filia 
w Górkach <13.5 tys. wol., 1/2 eta­
tu. pow. 118 m kw.).

Takie dane dotyczą wszystkich 
pozostałych bibliotek gminnych o- 
raz filii: Biblioteki Publicznej Gmi 
ny Chybia i filii w Mnichu. Biblio­
teki Publicznej Gminy w Dębowcu 
i filii w Ogrodzonej Biblioteki Pu­
blicznej Gminy w Goleszowie, fi­
lii w Cisownicy i Puńcowie. Biblio- 

■ifcki Publicznej Gminy w Hażlai hu 
oraz filii w Kończycach W. i Po- 
gwizdowie. Biblioteki Publicznej 
Gminy w Istebnej oraz filii w Ja­
worzynce i Koniakowie, B blioteki 
Publicznej Gminy w Zebrzydowi­
cach oraz filii w Kaczycach i Koń­
czycach M. ,

Trzeba stwierdzić, że założenia te 
są optymistyczne, chociaż niełatwe 
do zrealizowania. Niemniej juz dziś 
w pewnych placówkach udało się 
wiele zmienić na epsze Szereg bi­
bliotek uzyskało dogodniejsze lo sa­
le. m. in. w Pruchnej. Chybiu. Ci­
sownicy, w Haźlachu i Kończycach 
Małych.

Plan rozwoju bibliotek na wsi w 
II etapie przewiduje zwiększenie 
personelu: w Skoczowie 6 osób, w 
Strumieniu do 5. w innych biblio- 
t< kach gminnych do 2. a nawet 3 
osób i powierzchni w Skoczowie do 
527 m kw. w pozostałych gminach 
do 285 m kw.. zaś we wszystkich 
filiach zatrudnienie pełnoetatowe 
oraz powierzchnię: ok. 168 m kw. 
Liczba woluminów nie ulegnie 
zmianie.

Przewiduje się również moderni­
zację urządzeń i wyposażenia. Moż­
na więc założyć, że /.realizowana 
pl mowanych założeń rozwoju bi­
bliotek na wsi pozwoli podnieść ich 
rangę, no a przede wszystkim u- 
łatwi pełnienie ich właściwej funk­
cji i roli w wiejskim środowisku.

(FZ)

PRZED ROKIEM obchodziła 
200-lecie istnienia Kuźnia U- 
stroń. zakład, który był daw­
niej dswą huta - naiwiek: zą 
oraz najstarszą na kląski. Cieszyń­

skim. - *.  i• ■
Decydujący wpływ na rozwój 

I charakter połudnu wych regionów 
Cieszyńskiego, zwłaszcza po jego 
czechosłowackiej stronie, wywarła 
jednak nie huta ustreńska. lecz o 
67 lat od niej młodsza huta trzy- 
niecka. Istnieje mało regionów, któ 
re by tak wiele zawdzięczały je­
dnemu zakładowi pracy i które by 
przy tym tak jednoznacznie wpły­
wały na ich kształt i rozwój, jak 
to jest w wypadku trzynieckiej hu­
ty w odniesieniu do południowego 
Zaolzia.

Ponieważ przez wiele lat swego 
istnienia wywierała huta w Trzyń- 

do r. 1949 — rozwijał się trzyniec- 
ki zakład powoli. Pewne osiągnię­
cia zanotowano tylko w odlewnic­
twie (wvroby trzynieckie -zdobi ly 

*ip. I nagi ode na wystawie prze­
mysłowej w Wiedniu w 1845 roku) 
Rozwój huty opóźniały zwłaszcza 
plagi głodowe i epidemie, nawiedza 
jące nasz teren w okresie Wiosny 
Ludów. W hucie trzynieckiej pra­
cowało wówczas około 18(1 ludzi w 
samym zakładzie oraz drugie tyle 
w okolicznych wioskach przy wy­
dobywaniu rudy i wvnalaniu wę­
gla drzewnego oraz przy zwózce 
tych surowców do Trzyńca. Część 
z tej liczby stanowili pańszczyź­
niani chłopi, odrabiający swe feu­
dalne obowiązki przy furmankach 
względnie przy ciężkich, nie wy­
magających kwalifikacji praca.-h.

Po zniesieniu pańszczyzny w r.

HUTA ŻYWICIELKA <"À

JAN RUSNOK

cu ów wpływ również na dużą po­
łać Ziemi Cieszyńskiej po prawym 
brzegu Olzy, pozwolę sobie przy­
pomnieć kilka momentów z dzie­
jów tego zakładu.

Otóż huta w Trzyńcu została za­
łożona w r. 1839 przez arcyksiążę- 
cą (habsburską) Komorę, Cieszyń­
ską. jako ostatni obiekt z długiego 
szeregu zakładów hutniczych, budo­
wanych przez to feudalne impe­
rium nad rzekami Wisłą, Olzą, O- 
slrawicą i Białką.

Pierwszą i przez długie lata naj­
ważniejsza była w tym zespole za­
łożona w r. 1772 huta w Ustroniu, 
potem powstały kolejno 1 yty w 
Baszce (koło Frýdku), w Węgier­
skiej Górce, w Obszarze ćtakże w 
za. hodniej Galicji), w Liskowcu 
(również koło Frýdku) i ostatnia 
w Trzyńcu.

Główną przyczyną tak forsowne­
go rozwijania hutnictwa przez spo­
krewnionych hlisko z wiedeńskim 
domem cesarskim feudałów cieszyń 
skich bvła potrzeba znalezienia ’bv 
tu dla olbrzymiego bogactwa drew­
na z prawie całkowicie opanowa­
nych przez Habsburgów lasów bes­
kidzkich oraz odkrycie miejsco­
wych nokładow rudy w Ustroniu 
w roku 1770.

Sama bezpośrednia lokalizacja za 
kładu w Trzyńcu została .powodo­
wana bogactwem wody — główne­
go wówczas, obok siły pociągowej 
zwierząt, środka napędowego — w 
miejscu, gdzie naprzeciw siebii 
wpadają do Olzy dwa duże potoki, 
Lesznianka I Tyrka.

Nie bez znaczenia dla lokalizacji 
huty był również występujący w 
tvm rejonie nadmiar rąk do pra­
cy. Około 3/4 mieszkańców Trzyń­
ca i okoliev stanowili wówczas 
bezrolni względnie małorolni chło- 
13

W początkowym okresie — od za 
palenia wielkiego pieca 1. 4. 1839 

1848 lastępuje powolny rozwój hu­
ty. Następuje wówczas moderniza­
cja cieszyńskiego hutnictwa, której 
organizatorem i twórcą, był wybit­
ny specjalista, naczelny dyrektor 
hut kameralnych, Ludwik Holie- 
negger.

Ogromny rozmach zanotowała 
natomiast huta trzyniecka w ostat­
nim ćwierćwieczu XIX w. W efek­
cie wybudowania do r. 1871 kolei 
Koszycko — Bogumińskiej, wiodą­
cej przez Trzyniec, znalazł się trzy. 
niecki zakład nagle w jednoznacz­
nie uprzywilejowanej sytuacji w 
stosunku do pozostałych ar yksiażę 
cych zakładów hutniczych. Od tego 
momentu dochodzi do skuoiania 
głównej produkcji hutniczej Komo­
ry właśnie w Trzyńcu. a pozosta­
łe arcykciażęce huty coraz bardziej 
upadają, czy nawet całkiem zanika 
ją (Baszka. Obszar).

O rozmachu huty trzynieckiej w 
tym czasie świadczą chociażby da­
ne. dotyczące wzrostu liezbv pra :ow 
ników w 1871 r zatrudnionych by­
ło. 585 osób, w 1875 — 745, w 1888 
— 1763. a w 1895 r. — 2097 pracow­
ników.

Pod koniec ubiegłego wieku, 
zwłaszcza zaś w pierwszych latach 
naszego stulecia zaczęło hutnictwo 
kameralne coraz bardziej odsta- 
wać od ogólnoaustriackiego pozio­
mu. Habsburgowie cieszyńscy nie 
mieli, pomimo ogromnego bogac­
twa, takich środków, jakie były 
konieczne do rozwijania i moder­
nizacji hutnictwa w XX wieku 
Dlatego sprzedali pod koniec roku 
1905 swoje huty i kopalnie na Sląs 
ku wiedeńskiemu towarzystwu ban 
kowemu, które utworzyło z nich 
potężny koncern — Spółkę Górni­
czo Hutniczą. Największym zakła­
dem koncernu S< IH aż do momen­
tu jego likwidacji w roku 1949 <już 
po upaństwowieniu) była huta 
trzyniecka.

Jabłonkowski „Gorol" znany Jest z bogatego repertuaru pieśni ludo­
wych, „Wista" natomiast szczyci się skocznymi tańcami.

Wspaniały jubileusz 
imprezy folklorystycznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obecny był także wysłannik mini­
stra kultury i sztuki Lucjan BILIŃ­
SKI. przybyli też przedstawiciele Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Ostra­
wie. Popisy ludowych zespołów po­
dziwiała również liczna grupa gości 
z Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Jak nakazuje tradycja, sygnałem do 
rozpoczęcia wiślańskiej imprezy fol­
klorystycznej był dźwięczny i niesio- 
ny echem hejnał. odegrany na pa­
sterskiej trombicie przez Stefana 
POJDĘ, a potom na estradę wkto- 
czylv zespoły regionalne ..WISŁA" z 
Wisły oraz „GOROL" z Jabłonkowa 
(polonijny zespół z CSRS), by w po­
łączonym programie dać jeszcze raz 
riowod niewyczerpanego bogactwa 
kultury ludowej Beskidu Śląskiego. 
W serdecznych słowach wszystkich 
gości widzów oraz występujące ze­
społy przywitał przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego X TKB a za­
razem przewodniczący Prezydium

MRN w Wiśle — Wiktor BUCZEK.
Po raz drugi w dziejach Tygodnia 

Kultury Beskidzkiej wystąpił też w 
niedzielę jeden z najstarszych zespo­
łów ludowych w Polsce, mianowicie 
„GACOKI” z Gaci Przeworskiej, pre­
zentujący folklor regionu rzeszow­
skiego. Jak zwykle serdecznie przyj­
mowany był przez widzów Zespół Re­
gionalny „GILOWI ANKA” z Gilowic 
w powiecie żywieckim. To jeden z 
tych zespołów, w którym z młodzień­
czą werwą na równi z najmłodszymi 
występują seniorzy.

W drugiej części progi amu. a więc 
już w godzinách wieczornych, podzi­
wiano i gorąco oklaskiwano Zespół 
Regionalny „OSTRAVIC A” z Frydku- 
Mistku oraz niezrównane tempera­
mentem. bogactwem tańców i pieśni 
— żywieckie „Pif SKO”.

Wczoraj. to jest w poniedziałek, wi­
downi jubileuszowego TKB zaprezen­
towały się zespoły regionalne z Ja­
worzynki, Bystrej, Mesz n ej, Zabrze­
gu, fabryki „Famed” z Żywca nraz 
z Brennej. Po raz pierwszy na TKB 
wy stepowała również Kapela Ludowa 
„ronidzie” z Pińczowa. <tk)

Zespól Regionalny „Gacoki" z Gaci Przeworskiej zaprezentował folklor 
regionu rzeszowskiego.

„Było cymbał, ;tów wielu..." ale jeden z nielicznych ostal się w kapeli 
ludowej Zespołu Regionalnego „Gacoki" z Gaci Przeworskiej. Fot.'.

Tadeusz Kopaczek.

PROGRAM X TKB
WTOREK — 7. VIII: godz. 18.00 Wy- 

«tęp Zespół i Reg'cnalm go z Brennej, 
17.00 Występ Zespołu Regionalnego 
..Ondraszek” ze Szczyrku. 10 oo wy­
stęp Zespołu Regionalnego z Ryba- 
. zowie. 20.00 Występ Zespołu Regio­
nalnego „Javorina” z Rożnowa 
(CSRS).

ŘRODA — « VIII; godz lo.oo Wy- 
stęp Zespołu Regionalnego z Lipow­
ca, 17.00 Występ Zespołu Regional­
nego z Psz-czyny, 1P.00 Występ Ze­
społu Pieśni i Tańca „Halka" z Lu­
blińca 30.00 Estrada Ludowa — wy­
stępy gawędziarzy 21.00 zabawa lu­
dowa przy dźwiękach orkiestry dętej 
Cementowni ..Goleszów”.

CZWARTEK — 8. VIII; godz. 17.00 
Występ Zespołu Regionalnego „Ju­
has” z Ujsolów, 19.00 Występ Zespo­
łu Regionalnego z Jaworza. 20.00 Wy- 
stęp Zespołu Pieśni 1 Tańca „Łącko” 
z pow. nowosądeckiego.

PIĄTEK — 10, VIIÏî godz. lfi.00 Wy­
stęp Zespołu Regionalnego ..Podegro­
dzie” z pow. nowosądeckiego. 17.00 
Występ Zespołu Regionalnego . Biały 
Dunajec”. 19.00 Występ Zespołu pie­
śni 1 Tańca „Gronie” s Żywca» 20.00

Występ Zespołu Regionalnego z Wi­
lamowic.

SOBOTA — 11. VIII: Występ Ze­
społu Regionalnego z Bestwiny. 17.00 
Występ Zespołu Regionalnego im. Ja­
na Sabały z Zakopanego, 19.00 Wy­
stęp Zespołu Folklorystycznego z 
Prowansji (Francja). 20.00 Występ Ze­
społu Pieśni 1 Tańca ..Sava" z Kranj 
(Jugosławia).

NIEDZIELA — 12. VIII: godz. 10.00 
Występy Dziecięcych Zespołów Re­
gionalnych z Brennej i Lipowca. 
15 Pochod dożynkowy. 16.00 Dożyn­
ki góralskie. 17 00 Występ Zespołu 
Regionalnego z Koniakowa 18.30 Wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca ..Dzier- 
gowice” 7. Kędzierzyna. 20.00 Występ 
Zespołu pieśni 1 Tańca „Beskid” z 
Bielska-Białej. 21.00 ~ zabawa ludo­
wa przy dźwiękach zespołu „Palma- 
ro”.

Oprócz występów zespołów arty­
stycznych czynne będą w tych dniach 
następu łące wystawy w Wiśle: wy­
stawa etnograficzna w Muzeum Be­
skidzkim oraz wystawa malarstwa 
Czesława Kuryatty (w drugiej części 
budynku Muzeum), wystawa kwiatów

KONFERENCJA PRASOWA 
O JUBILEUSZOWYM

X TKB
Z udziałem przedstawicieli 

władz powiatowych z Bielska- 
Białej i Cieszyna, gospodarzy 
Szczyrku i Wisły oraz członków 
Komitetu Organizacyjnego X Ty 
godnia Kulturv Beskidzkiej od- 
byłą się we wtorek, dnia 31 Hp*  
ca br., w Regionalnym Ośrodku 
Kultury w Szczyrku konferencja 
prasowa, na która przy bv li dzień 
ni karze — przedstawiciele prasy 
wojewódzkiej z Katowic »raz 
«.Kroniki Beskidzkiej**  i „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej’*.

Przedstawiciele władz oraz 
członkowie Komitetu -Jrgatiiza- 
ryjnego X TKB poinformowali 
dziennikarz? o kierunkach roz­
woju obu powiatów« jak również 
poszczególnych ośrodków’ wcza­
sowo - turystycznych, przede 
wszystkim zaś o założeniach i 
programach tegorocznego Jubileu 
szowegn X Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej.

W bogatej i rzeczowej dyskusji 
wysunięto szereg wniosków i pro 
pozycji, mających na celu uatrak 
cyjnienie imprez TKB oraz 
wszechstronne ich pnpularyzowa 
nie wśród mieszkańców woje­
wództwa, a nawet całego kraju.

(i)

BOGATY SEZON 
USTROŃSKIEJ ORKIESTRY

Znnna I ceniona orkiestra dęta 
„Kuźni — Ustroń”, która od lat 
dyryguje Bolest n> MIZERA, 
może sie pochwalić licznymi i u- 
danymi koncertami dla wczaso­
wiczów i turystów, zarówno w 
Parku w Ustroniu, jak 1 w Ustro 
niu - Jaszowcu. W samym tylko 
miesiącu lipcu br. wystąpiła aż 
29 razy w tych miejscnwościarh.

Również sv miesiącu sien niu 
planowanych jest wiele podob­
ny eh koncertów.

Przy okazji warto wspomnieć, 
źe orkiestra zaprezentuje się 
dwukrotnie w Wiśle, na Jubileu­
szowym X Tygodniu Kultury 
Beskidzkiej. W niedzielę, dnia 5 
sierpnia wvstapila z koncertem 
w godzinach przedpołudniowych, 
zaś w niedziele dnia 12 sierpnia 
uczestniczyć będzie w pochodzie 
dożynkowym. (z)

„WESELE W CHYBIU” 
NA TAŚMIE FILMOWEJ

Zrealizowany przez miejscom *>'  
AKF ..Klaps” w czasie trwania 
wielkiej imprezy widowiskowej 
— „Wesele w Chybiu” film do­
kumentacyjny został już dwu­

krotnie zapi ezentowany miesz­
kańcom wsi. Będzie on wyświe­
tlony również w innych miejsco­
wościach naszego powiatu. (JO)

NIE DAJMY SIĘ 
ZWARIOWAĆ l

W sali wiślańskiej Remizy 
Strażackiej odbywają się codzicn 
nie w godz. od 17 do 21 młodzie­
żowe wieczorki taneczne. Podzi­
wiać nalržv wytrzymałość fizy­
czną i przede wszystkim psychi­
czną młodych, znoszących bez 
trudu potężne dawki dervbeli i... 
półgodzinne (!) „naświetlanie**  
przy pomoev lampy lukowej.

JO
70-LETNI STUDENT

Rudolf OCHMAN, emerytowa­
ny technik górniczy z kopalni 
Armii Czechosłowackiej w Kar­
wanie i były naczelny dyspozytor 
w tejże kopalni, zapisał się w 
roku Iflfii) na Wydział Historii.

OCHMAN jest działaczem po­
lonijnym. Przez lat piętnaście 
pełnił funkcję prezesa Koła 
PZKO w Lutni Dolnej. Ponadto 
znany jest na Zaolziu ze swych 
prac, podejmowanych w ramach 
działalności Sekcji Folklorystycz­
nej PZKO.

W chwili obecnej 70-Ietni stu­
dent przygotowuje prace magi­
sterską na temat „Książka pol­
ska w kontaktach Śląska Cie­
szyńskiego z ziemiami polskimi 
w II połowie XIX wieku”. (x)

JESZCZE RAZ O 
RYSZARDZIE 
KONKOLSKIM

chwili gdy czytać będzie­
cie te informację, Ryszard KON- 
KOLSKI. żeglarz z Nowego Bo- 
gumiira. płynący na jachcie „Ni­
ke”, znajdować się będzie za- 
Fwne w okolicach wysp
Fidżi, skąd wyruszy na dalsze 
przygody, by z końcem sierpnia 
dobić do brzegów Australii. 
Tam czekać go już będzie mał­
żonką wraz z synem.

Jak informuje swoich przyja­
ciół za Olzą, czuje się dobrze i 
postanowił swój rejs dookoła 
świata przedłużyć do listopada 
1974 r. Celem żeglarza jest port 
w Szczecinie. (x)

H 0 CIISZÄIM 1'ISitl:
GŁOS LUDU — z dnia 31 lipca 

br. zamieścił pt. „Ambasador 
polskiej kultury w USA” roz­
mowę z prof. Pawiem Łyskiem 
— wykładowcą na Uniwersyte­
cie Nowojorskim, w której nasz 
rodak pochodzący z Jaworzynki 
mówi o ■ wrażeniach z pobytu w 
Polsce na Sesji Kopernikowskiej 
w Warszawie oraz na spotkaniu 
uczonych polskiego pochodzenia 
w Krakowie, jak również o kon­
taktach i spotkanmen na Ziemi 
Cieszyńskiej.

Wiele też miejsca w swej wy­
powiedzi poświęca prof. Paweł 
Łjsek swojej pracy literackiej, 
i naukowej, której tematem jest 
Śląsk Cieszyński.

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN ,,ŚRODA” z dnia 1 
sierpnia br. opublikowała wy­
powiedź Józefa Kiisia pt. „Bliżej 
piękna folkloru” o żywych tra­
tí’ cjuch ludowej twórczości 
artystycznej w Koniakowie, Ja­
worzynce i Istebnej, o znajdują­
cych się tu muzeach i regional­
nych izbach twórczości ludowej.

ROLNIK SPÓŁDZIELCA — 
pismo Spółdzielczości Zaopatrze­
nia i Zbytu w wydaniu „Wiado­
mości Katowickie” z dnia 5 
sierpnia br. di ukuje obszerny 
artykuł Stanisława Ccranowicza 
pt. „Na kolonii fajnie jest". Jest 
to reportaż o kolonii dzieci pra­
cowników spółdzielczości zaopa-

w sali Społecznego Ogniska Arty­
stycznego. wystawa plakatów Tvgo- 
ri.na Kultury Besk'dzkiej 1 fotografii 
związanych z tą imprezą oraz twór­
czości harcerskiej (totemy obozowe) 
w Parku Zdrojowym, wystawa plene- 
•■>wa rzeźb A «ura < ieńrialy w ogro­
dzie przy domu artysty, wystawa 
malarstwa Bogusława Beczki (pejza­
że beskidzkie) w domu artyaty na Ja- 
rzębatej.

Pod podcieniami Domu Zdrojowego 
na stoisku . Domu Książki” nabvć bę­
dzie można wydawnictwa regionalne 
i jubileuszowe X TKB. zaś w sali 
OSP odbędzie sie kiermasz twórczo­
ści ludowej.

Poza Wisłą zorganizowane zostały 
następujące wystawy: w Domu Kul­
tury FSM w Ustroniu (Prażakówka) 
wystawa rzeźby Stefana MlechAwki. 
w Powiatowym Domu Kultury w U- 
stroniu - Jaszowcu wystawa źywol. 
ko w cieszyńskich, w Domu Lennika 
i Drzewlarza w Istebnej zaprezento­
wana została tradycyjna kultura wsi 
Istebnej.

Zwiedzać teź nu^na Izbę Regional­
ną Tnw. Miłośników Jaworzynki (w 
domu Jana Boiki — Jaworzynka — 
Centrum). Izbę Koronkarską ..AHW" 
w domu rodziny Gwarków w Ki nia- 
kowie oraz Speïeczna Izbę Regional­
ną w Koniakowie (OSP).

Wystawy otwarte aą od gida. 10.B0 
do 17.00.

trzenia i zbytu woj. katowickie­
go, spędzających wakacje w 
wiślańskim ośiodku WZGS 
..Kłos”.

W tym też numerze znajduje­
my drobniejsze informacje z 
Istebnej i Brennej. dotyczące 
tamtejszych spółdzielni GŠ.

(zj

Powszechny 
Atlas 
Świata

Jak nas informuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kar­
tograficznych. w IV kwartale 73 roku 
ukáže się POWSZECHNY ATLAS 
ŚWIATA.
Atlas Jest obszernym źródłem infor­

macji dla zainteresowanych obrazem 
dzisiejszego świata oraz zachodzący­
mi w nim przemianami.

Przyjęte metody graficznego roz­
wiązania, jego układ i dobór skal 
sprawiają, że pomimo znacznego na» 
sycenia treścią jest on atlasem przy­
stępnym I łatwo czytelnym. Podręcz­
ny format 21x32 cm ułatwia dosko­
nale korzystanie z publikacji.

Na 192 stronach atlas zawiera 400 
map, które przedstawiają różnorod­
ną treść — fizyczną« gospodarczą, po­
lityczną. społeczną 1 demograficzną, 
dotyczącą państw, kontynentów, ca­
łego świata.

Atlas reprezentuje również tematy 
z astronomii oraz mapy nieba i księ­
życa. Zawiera na 48 stronach skoro­
widza ponad 30.000 nazw geograficz­
nych.

Zamówienia ns POWSZECHNY 
ATI AS ŚWIATA można składać w 
każdej księgarni Domu Książki.

Natomiast w chwili obecnej w księ­
garniach do nabycia lest jeszcze 
SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH 
Państwowego Wydawnictwa Nauko­
wego.

Jest to największy tego typu słow­
nik. ukazujący się w Polsce Ludo­
wej. Zawiera około 27 tys. haseł oraz 
około 500 bardziej znanych wyrażeń 
i zwrotow obcojęzycznych, w Słow­
niku znalduja się głównie te wyra­
zy pochodzenia obcego, z którvmí 
czytelnik może się zetknąć na ce 
dzień w lekturze i w mowie potocz­
nej.

W Słowniku znalazło się także słów 
nlctwo niewspołczesne. charaktery­
styczne i ważne ze względów kultu­
rowo _ obyczajowych. Ponadto pu­
blikacja zamieszcza w pewnym wy­
borze słownictwo specjalne z różnych 
dziedzin, które w wyniku populary­
zacji wiedzy m. In. przez prasę, ra­
dio i telewizję, przenika do języka 
codziennego.

W opracowaniu Słownika wyrazów 
obcych redakcja PWN opierała się na 
najnowszych źródłach zarówno ogól­
nych. jak 1 specjalistvrznych. Opra­
cowane przez zespół hasła były o- 
ninżowane przez reprezentujących po­
szczególne dziedziny nauki wybit­
nych specjalistów. (Mi)
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SPOŁEM WSS O/KONSUM ROBOTNICZY
w Cieszynie, Rynek 17

W sobotę, 11 sierpnia pierwsze mecze

Rusza
l iga Śląska

Sosno-

cztery

wyniki reorganizacji w 
piłkarskich wszy-

przeci wn ika ml CU- 
CHYB1E w grupie I tej 

Barbara Częstochowa,

przyjmuje wpisy

Drużyna cieszyńska niezwykle sta­
rannie przygotowywała sie do nowego 
sezonu. Zespół przebywał ns dwu­
tygodniowym zgrupowaniu w Węgier- 
skiej Górce, gdzie piłkarze „ładowali

520 zł dla uczniów 
30 proc, premii 
za wyżywienie

akumulatory” przed ważnymi roz­
grywkami. Trener Józef Kasztura jest 
zadowolony z formy swoich pod­
opiecznych. Zawodnicy niezwykle su­
miennie trenują 4 razy w tygodniu, 
dając z siebie wszystko.

Dotychczas KS Cieszyn rozegrał 4 
mecze sparringowe. Pokonał Pogoń 
Barwinek 1:0. zremisował z Metalem 
Kluczbork 0:0 oraz uległ Arce Gdy­
nia 0:4 i Garbarni Kraków 3:5.

Do dyspozycji kierownictwa sekcji 
stoi 18 piłkarzy. Do drużyny wrócił 
z Chybia Stanisław Sowa, który bę­
dzie na pewno podporą drużyny. Po­
zyskano jeszcze cholewę z LZS Pier- 
ściec i Wawrzyczka z LZS Bąków. 
Czynione są starania o utrzymanie w 
zespole bramkarza Banota, który 
chce przejść do GKS Wodzisław. 
Trzon zespołu stanowią zawodnicy, 
którzy w ubiegłym sezonie tak dobrze 
spisywali się w rozgrywkach kla­
sy A.

W pierwszym meczu, już w sobotę 
o godz. 17 KS spotka się u siebie z 
Górnikiem Lędziny potem jedzie do 
Orła Brzeziny i w ostatnim meczu 
sierpniowym podejmie w Cieszyn!« 
Wawel Wirek.

Awans do Ligi zupełnie zaskoczył 
piłkarzy Cukrownika Chybie. Z dru­
żyny odszedł Sowa, wcześniej wyie- 
chał do Kanady Harężlak, ostatnáo 
poprosił o zwolnienie Stachura. Kil­
ku zawodników jest na wczasach i 
nie wiadomo czy przed rozpoczęciem 
mistrzostw zameldula się w Chybiu. 
W meczach spar ringowych drużyna 
chybska wykazała słaba formę. Prze­
grywała z drużynami, z którym! w 
mistrzostwach łatwo wygrywała.

Obecnie kierownictwo klubu czyni 
starania, aby zmontować młody ze- 
snół. który będzie w stanie utrzymać 
się w Lidze. Pierwszym nrzeciwni- 
k;em Cukrownika będzie Walcownia 
Czechowice. Mecz odbędzie się 11 
bm. o godz. 17 w Chybiu.

W tydzień nożnie 1 rozpoczynają rnz 
grywkl piłkarze klasy A. B 1 C. Część 
meczv odbędzie sie w sobotę 18 bm., 
a reszta w niedzielę 19 sierpnia.

(PaCz)

szko- 
względnie zaświadczenie o uczęszczaniu do 

' rodziców, 1 fotografie.

zadeklarowania
przedsiębiorstwie przez okres

czów. Kuźni Ustroń. Wisły Strumień, 
Spójni Marklowice î I.Z.S Kaczyce o 
awans ubiega sâç Beskid Brenna. 
Pierwszą przeszkodę .na tej drodze 
drużyna z BrenneJ już pokonała. Pił­
karze Beskidu dwukrotnie wygrali z 
LZS Kozy 3:1 i 3:0. a teraz czekają 
icłi Jeszcze dwa decydujące o awan­
sie mecze, z rezerwą buts II Biel­
sko. Już jutro będziemy wiedzieli, 
czy sympatyczni chłopcy z Brennej 
wystąpią w nou ym sezonie w kla­
sie A.

W dwu klasach B grać będzie po 14 
drużyn. W grupie cieszyńskiej, oprócz 
naszych zespołów, wystąpi również 
Drzpwiarz Jaworze. Przypominamy, 
ze do klasy B awansował LZS Haź­
lach, który w barażowym spotkaniu 
dopiero w rzutach karnych pokonał 
Lutnię ZamarskL

Będą również dwie klasy C po 10 
drużyn Z nowych 
my w tej klasie 
I.ŻS Baków nadal 
drugie! grupie.

Jak nas poinformował Edward O1p- 
jak, w tych rozgrvwkacb jeszcze su­
rowiej oceniać się hędzie zachowanie 
piłkarzy i kibiców na boiskach. 
Wszystkie wykroczenia brdą natych­
miast karane i podawane do wiado­
mości w prasie.

OBmnia Piekary. Zagłębie II 
wiec oraz nnknnany w meczu Górnik 
( zerwionka — Górnik Plaski.

Po zakończeniu rozgrywek 
ostatnie zespoły opuszczają szeregi li­
gowców.

Zespoły Ligi Śląskiej aż do 20 wTze- 
fcnia rozgrywać będą swoje pojedyn­
ki zawsze w soboty, a po tym termi­
nie w niedziele.

W klasie A. liczącej 14 drużyn, bę- 
Izlemy mieli 5 reprezentantów a 
być może 1 fi. Oprócz Beskidu Sko-

zespołów zobaczy- 
LZS Kozakowice. 
będzie walczvl w

Dyrekcja 2-ietniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
oraz 3-letnicgo Technikum Budowlanego dla Pracujących 

Kombinatu Budownictwa OąólncKO „BESKID" 
w Ustroniu-Zawodziu

Z
namy Już 
rozgrywkach 
stkich lig i klas.

O zmianach które najbardziej 
interesują miłośników futbolu nasze­
go powiatu poinformował nas czło­
nek Wydziału Gier i Dyscypliny pod- 
okregu PZPN w Bielsku-Białej. Ed­
ward Ole jak.

W nowym sezonie, który rozpocz- 
nie się tuż 11 bm. Liga Śląska bę­
dzie miała 2 klasy A i B. a w nich 
no 2 grupy. 28 drużyn występować 
będzie w klasie Â Ligi Okrę­
gowej. a 32 zespoły w klasie B Po 
rocznej przerwie mamy znowu przed­
stawicieli w tej klasie — piłkarzy KS 
Cieszyn, którzy wywalczyli awans, 
'dobywając mistrzostwo klasy A. 
orsz Cukrownika Chybie, którzy we­
szli 5o Ligi w wyniku reorganizacji 
rozgrywek.

grupie II klasy R Ligi Śląskiej, 
obok piłkarzy CIESZYNA grać będą 
jeszcze: Bobrek - Karb. GKS II Ka­
towice. Górnik II Zabrze. Jedność 
Michałkowie? GKS II Jastrzębie. My- 
stal Myszków. Orzeł Brzeziny, Odra 
Miasteczko, Górnik Lędziny, Pogoń 
Blachownia, Szombierki II Bytom, 
Start Częstochowa. Rozwój Katowice, 
Wawel Wirek i Zagłębie Dąbrowa 
Górnicza.

Natomiast 
KRO WNIKA 
klasy będą: 
Górnik Murcki. Kostnchna. RKS Gro­
dziec ROW II Rybnik. Kolejarz Gli­
wice. Polonia U Bytom Płomień Mi- 
Inwicp. Pogoń N. Bytom. Piast II 
Gliw’îre. Victoria Często« howa, Wal-

kandydr tów do klas pierwszych 2-k>tniej Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej na rok szkolny 1973/74 

w następujących specjalnościach:
— murarz - tynkarz — wiek kandydata 15 — 16 lat
— malarz-sztukator — wiek kandydata 16 lat
—• posadzkarz — wiek kandydata 17 lat
— cieśla budowlany — wiek kandydata 16 lat
— betoniarz-zbrojarz — wiek kandydata 16 lat

Wat unki przy jęcia:
1. ukończonych 8 klas szkoły podstawowej,
2. Odpowiedni stan zdrowia
3. ■' .Zenie podania z załącznikami (Świadectwo ukończenia

ły podstawowe!, względnie rič-.v:.-!:’--1" -
klasy 8. wyciąg z dowodu osobistego

Podczas nauki uczniowie otrzymują:
1. ubrania robocze nrłuonnr. sprzęt I narzędzia pracy (bezpłatnie)
2. wvna" , odzenle miesięczne w ze>"łności od wieku i i iku nauki:

I roi nauki 250 zł dla uczniów do 1« lat. — 52" -*  ------- i'"”

WARSZTAT Elektroinstalacyjny — 
Jan Hanzel. Cieszyn ul. Al. Fredry 
5. tel. 339 — ptzyjmie natychmiast 
uczniów do nauki zawodu. Warunki 
dobre. Kandydaci mogą uczęszczać do 
szkoły podstawowej wieczorowej.

g-26128

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG 

ROŻNYCH
• w Bielsku -Białej, 

Oddział Terenowy w Cieszynie, 
ul. Armii Czerwonej 52 

zatrudn. natychmiast 
MFZC/YZNF na «tanowisku 

kontrolera — na terenie Cie­
śnina.
Warunki piacv i płacy <jO 

omówienia na miejscu w Od­
dziale Terenowym w Cieszynie, 
ul. Armii Czerwonej 52.

120kr

powyżej 16 lat. — II rok nauki — «06 zł plus
3. zakwatei owanie w internacie z odpłatnością 

(ok. 420 zł)
4. bezpłatne całkowite umundurot .mie wejściowe
3. zrpomogę w wysokości do '900 zł w razie 

nndj„'cia pracy w macierzystym 
2 lat po ukończeniu szkoły.

6. absolwenci szkoły maja prawo dalszego kształcenia się w 3-iet- 
nim Technikum Budowlanym.

oraz
PRZYJMUJE ZAPISY 

do TECHNIKUM BUDOWLANEGO na wydział ogólnobu­
dowlany (nauka trwa 3 lata)

Warunki przyjęcia:
a) ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowlanej wszystkie kierunki.
b) ukończonych 17 — 18 lat,
c) skierowanie z zakładu macy.
Do nodania dodatkowo należ,' dołączyć:
t. własnoręcznie napisany życiorys,
2. świadectwo ukończenia ZSB.
3. dwje fotografie
4. skierowanie z.akładu pracy.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem. Zasadnicza Szkoła Bu­
dowlana w Ustroniu - Zawodziu. 43-450 Ustroń k. Cieszyna 1 
woj. katowickie. lOSkr

W
 bieżącym roku spor­

towcy skoczowscy ob­
chodzić będą podwój­
ny jubileusz - półwie­
cze działalności Klubu 
i 40 lecie oddonia do 

użytku stadionu nod Wisłą. Z tej 
okazji odbędą się we wrześniu 
w „trytonowym grodzie” ciekowe 
imprezy i spotkania. Ukażą się 
również jubileuszowe wydawnictwo, 
pamiątkowe proporczyki i znaczki 
klubowe.

50-lecie KS „Beskid” Skoczów (1)

KIEROWNIKA AKCJI ZIEMNIACZANEJ
Warunki pracy i płacy do omówienia W sekcji spraw pra­

cowniczych. Cieszyn, Rynek 17 T piętro pokój nr 9.
Pracownikowi zatrudnionemu na stanowisku kierów n|ka 

akcji ziemniaczanej gwarantujemy ciągłość zatrudnienia.
121kr

zatrudni natychmiast

W kilku odcinkach pragniemy na 
lamach Głosu pokazać ciekawsze mo­
menty z działalności skoczowskich 
sportowców.

Podobnie Jak w Innych miejscowo­
ściach. również w Skoczowie naj­
pierw zaczęły powstawać druivny 
piłkarskie. Skoczowian nauczyli „ko­
pać w piłkę” żołnierze włoscy, którzy 
nrzebywali na Śląsku Cieszyńskim 
oodczas Plebiscytu.

W Skoczowie zakwaterowano ich w 
barakach przy ulicy Targowej 1 w 
sali gimnastycznej obecnej Szkoły 
Podstawowej nr 1.

W wolnych chwilach żołnderze z 
Italii grali w piłkę na nieczynnym w 
owym czasie targowisku bydlęcym 
orzy ulicy Targowej, obok ówczesnej 
resta uracj-i Wiktora Drabiny. Każde 
zawody cieszyły się wielkim powo­
dzeniem wśród młodzieży i starszych 
mieszkańców miasta. Chłopcy szvtoko 

przyswoili sobie zasady gry w niłkę. 
Ponieważ jednak nie mieli skórza- 
nvch piłek, kopali w tzw. szmactan­
ki.

W 1921 roku Włosi opuścili Skoczów. 
Odchodząc sprzedali kilka piłek mło­
dzieży. Od tej chwili prawie codzien­
nie odbywały się na targowisku za­
wody.

Już wiosną 1922 roku powstały na 
terenie Skoczowa dwie dzikie druży­
ny. Pierwsza, „Syberia”, złożona by­
ła z dorasta lace 1 młodzieży robotni­
czej. która w większości zamieszki­
wała dzielnicę Skoczowa o tej sa­
mej nazwie. Natomiast młodzież rze­
mieślnicza powołała do życia druży­
nę. którą nazwała „Stare Miasto”.

Chłopcy z „Syberii” obrali sobie za 
boisko teren dzis’el^zego Parku nad 
Wi«łą (poniżej MDK ..Tryton”) zaś 
drużyna „Stare Miasto” ćwiczyła na 
lace koło ogrodnika Króla, na miej­
scu dzisiejszego dworca autobusowe­
go. Obydwie ..dzikie drużyny” toczy­
ły ze soba zacięte pojedynki.

W czerwcu 192? roku po ws ta je trze- 
?ia drużyna piłkarska, rekrutującą 
się z dorastające 1 młodzieży z rodzin 
skoczowskich kupców 1 inteligencji. 
Posiadała ona już podstawowy sprzęt 
«nurtowy: buty, dresy i olłki. Począt­
kowo wystenowała. również jako nie_ 
zr?®s’ona. Prd na^wą Kluh Sportowy 
„Skoczów”. Za boisko służrło jol tar­
gowisko bydlęce przy ulicy Targo­
wej.

W maiu 1923 roku Klub ten został 
zare i estrowa ny we władzach Pod- 
nkregu w Bielsku-Białe i. Powołano 
zarzad. Pierwszrm prezesem Klubu 
wybrano kupra Wiktora Pawlika. Pie­
czą nad kasa powierzono Janowi He- 
rzowi. Kierownikiem technicznym 
dnišvny zngtał Jan Drabina, który 
pełnił tę funkcje nrawie do wybuchu 
drugiej wojny światowej. Jego też

Drużyna piłkarska Klubu Sportowego Skoczów z roku 1928, uczestni­
cząca wówczas w rozgrywkach klasy B.

Futiiol na targowisku
PAWEŁ CZUPRYNA

— ze -względy ma długi staż sporto­
wej działalności — nazywano preze­
sem. chociaż godności tej nigdy nie 
piastował. Pełnił ją natomiast pod 
koniec lat sześćdziesiątych jego syn.

Zespół nadal rozgrywał' mecze na 
targowisku za zezwoleniem ówcze­
snego burmistrza Mariana Szenkera. 
Szatnia klubu znajdowała się w lo­
kalu restauracji Wiktora Drabinv. 
(Obecnie na terenie tym powstało no- 
nowoczesne osiedle mieszkaniowe).

Opłatę za wstęp inkasowano pod­
czas zawodów kilka razy. Działacze 
obchodzili boisko z kapeluszami. do 
których kibice wrzucali pieniądze.

Sam plac gry znajdował się w o- 
płakanym stanie. Był podziurawiony, 
często zanieczyszczony przez bydło. 
Klub m usiał płacić spore sumy za 
sprzątamie boiska, więc sami zawod­
nicy niejednokrotnie przygotowywali 
pi?” do gry.

W czasie deszczu płyta wyglądała 
lak bajoro. Teren ten ogrodzony był 
barierami z drewna, które trzeba by­
ło, usuwać przed każdym? zawodami. 
Po* * meczu przenoszono je na poprze­
dnie miejsce, prace te wykonywali 
przeważnie kibice. Ale kiedy drużyna 
przegrała, wtedy musielj „zastępo­
wać” ich zawodnicy.

Boiiskn przylegało bramkąm’ z jed­
nej strony do zamieszkslrch bara­
ków. a, z drugiej do restauracji. Dla­

tego też często podczas dalekich 
strzałów wybijano szyby w zabudo­
waniach. Szkody trzeba było pokry­
wać natychmiast, gdyż w przeciwnym 
razie lokatorzy zabierali w zastaw 
piłkę. Kłopoty te skończyły się w 
1926 roku kiedy jeden z członków 
zarządu Klubu. Jan Harloc. wykonał 
na własny koszt siatki ochronne za 
bramkami.

Z roku na rok drużyna grała le­
piej. Do czerwca 1931 roku występo­
wała w klasie B. chociaż wygrywała 
z dobrymi zespołami klasy A. O a- 
wansie jednak nie mogło być mowy, 
gdyż boisko na targowisku nie odpo­
wiadało przepisom piłkarskim.

Przeciwnikami skoczowskich piłka­
rzy byli w tym czasie: KS Ustroń, 
KS Strumień. Hejnał Kęty, KS Biała, 
Piast C’rszyn. Koszarawa Żywiec i 
Czarni Zabłoćie. Drużyna jeździła n-a 
zawody wozami drabiniastymi, zaś 
kibice r o wena md; a często chodzono 
piechotą.

Przez pierwsze trzy łata, do roku 
1926 drużyna występowała w nastę- 
puiacym składzie: bramkarz — Jan 
Dybek obrońcy — Jan Kabaczka i 
Robert Jakubiec, pomocnicy — Jan 
Hyłek, Emil Rnmowicz i Józef Fanty, 
dta,k — Rudolf Gruszka, Józef Weis­
man, Jakub Szłłwterman, Wiktor Dra­
bina i Karol Harlos.

Najmocniejszą drużynę zmontowa-

¥
ą

Przeciwnicy KS Cieszyn
W grupie II klasy B Ligi Śląskiej 

gra 16 drużyn, a wśród nich pił­
karze KS Cieszyn. Przeciwnikami 
naszych ęhjtopców w pierwszej 
rundzie będą:

11 sierpnia, godz. 17: KS Cieszyn 
— Górnik Lędziny,

18 sierpnia, godz. 17: Orzeł Brze­
ziny — KS Cieszyn,

35 sierpnia, godz. 16.30: KS Cie­
szyn — Wawel Wirek.

1 września, godz. 16.15: Pogoń 
Blachownia — KS Cieszyn,

8 września, godz. 16.00 KS Cie­
szyn — Bobrek Karb.

15 września, godz. 16.00: GKS II 
Katowice — KS Cieszyn,

22 września, eodz. 15,30: KS Cie­
szyn — Rozwój Katowice,

30 września, godz. 13.30: Zagłę­
bie Dąbrowa Górnicza — KS Cie­
szyn,

7 października, godz. 13.00: KS 
Cieszyn — Mystal Myszków.

14 października, godz. 14.30: Gór­
nik H Zabcze — KS Cieszyn,

21 października, godz. 14.00: 
Szombierki U — KS Cieszyn,

28 października, eodz 13.15: KS 
Cieszyn — Start Częstochowa,

4 listopada, godz. 13.00; Odra 
Miasteczko — KS Cieszyn,

ll listopada, godz. 13.00: KS Cie­
szyn — Jedność Michałkowlce,

18 listopada, eodz. 13.00: GKS II 
Jastrzębie — KS Cieszyn.

Na pótoęej godziny przed zawo­
dami głównymi odbywać się będą 
spotkania juniorów.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIEN7E M-3. spółdzielcze (wolne) 
w Cieszynie — na podobne, w Sko­
czowie. Ustroniu. Bielsku. Oferty kie 
rować do Redakcji pod .Ustroń”.

g-20123

ZASTAWĘ 75« sprzedam natychmiast. 
Bronisław Burczyk Kaczyce Górne 
70. po godz. 18. 54p
MOTOCYKL SHL 175 — sprzedam. 
Władysław Szlaur. Cieszyn - Mniszt- 
wo 26.g-26118 

MOTOCYKI. MZ 250/1 w dobrym sta­
nie — sprzedam. Józef Papierok. 
Kończyce Małe 378 (kolonia). g-26120

DOM (łazienka) oełna kanallzscja. 
zabudowania gospodarcze oraz pole 
drenowane, dobre 2.39 ha tub 5.41 ha. 
w tym sad — 80 drzew owocujących 
— sprzedam. Rudolf Mynarz, Górki 
Wielkie 85 (przy droize). g-3612l
SAD o pow. i ha z domkiem wee­
kendowym — sprzedam Cena ok. 180 
tys. W’arfr»mr»ści uďleli: Hetera Ka- 
biesz. Cieszyn ul. Zamorska 444

g-26122

Marcelę budowlana 10 arów — o_ 
kazvjnie sprzedam. A. Muras, Sko­
czów Słoneczna 2-

DWA pokoje z kuchnia kwaterunko­
we. woda gpz w Cieszynie — zam:e- 
łiie na pndohne. Cieszyn, Fryszta-ka 
♦0. I p. m. fi. g-îfilM

SYRENĘ 104 (mały przebieg) — sprze­
dam. Cieszyn Sienkiewicza 13. teł. 
13-77, po godz. 16.g-26127

ZAWIADAMIAM, że został nowo ot­
warty Sklep Motoryzacyjny i 1001 
Drobiazgów w wlśle-Centrum. przy 
Targowisku. Czesław Lasoń. Wisła.

g-026119

POWIATOW'A 
SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

w CIESZYNIE, ul. Zamknwa 16

przyjmie natychmiast do pracy:
TECHNIKA budowlanego, ewentualnie praco­
wnika z równorzędnymi kwalifikacjami na sa­
modzielne stanowisko w inwestycji.
KOSMETYCZKĘ
Warunki pracy i płacy da omówienia w Dziale Kadr Spół­
dzielni. llflkr

no w Latach 1928—1930. Między słup­
kami stał wtedy Wiktor Frencel, na 
obronie jprali: Paweł Sikora i Arnold 
Szenk, a w środku pola operowali: 
Antoni Kiecoń, Gerard Szreiner I Jó­
zef Klein, zaś w napadzie występo­
wali: Jan Kubaczka, Franciszek
Koch Alojzy Romowicz. Franciszek 
Kubeczka i Józef Strandela.

Na Lata trzydzieste przypada Oży­
wiona działalność „Macierzy Szkol­
nej” i „Strzelca” na terenie Skoczo­
wa To właśnie z Inicjatywy takich 
działaczy, jak dyrektor szkoły Jan 
Žebrok i nauczyciel Rudolf Kukuci 
powołano w 1931 roku komitet budo­
wy boiska aportowego dla młodzieży. 
W tym samym roku otrzymano zezwo 
lenie na budowę takiego obiektu dla 
oďgardzacjl „Strzelec”.

Na prawym brzegu Wisły, ra wo­
dociągiem miejskim, uzyska.no w wie 
czystą dzierżawę teren gdzie miał 
stanąć przyszły stadion. Pomiary i 
pla-ny boiska wykonał bezpłatnie inż. 
Lukasz Obtułowicr z Cieszyna. W 
kwietniu 1931 roku przystąpiono Jo 
pierwszych robót. Zasypano dziury, 
zniwelowano teren i wycięto stare 
wierzby. W miesiąc później do pracy 
wsączyła eie młodzież i społeczeń­
stwo Skoczowa. W ciągu 14 miesięcy 
miasto otrzymało pdękny stadion. Z 
dotacji władz wojewódzkich postawio 
no strzelnicę 1 szatnię. Wystawiono 
także trybunę dla widzów po zachod­
niej stronie boiska. Wybudowano 
również bieżnię oraz wykończono 
kort tenisowy i place gry do siat­
kówki i piłki ręcznej. W czynie spo­
łecznym ogrodzono stadion deskami 
3-metrowej wysokości.

W dniu 4 czerwca 1932 roku nastą­
piło uroczyste otwarcie nowego o- 
biektu, na które przybyło tysiące wi­
dzów i miłośników sportu. O godz. 
13 rozpoczęły się zawody lekkoatle­
tyczne, które przygotował znany en­
tuzjasta sportu, Franciszek Czylok. 
Natomiast o godz. 17.30 rozegrano na 
nowym stadionie pierwszy mecz. Dr u 
żvna „Strzelca”, w której wystąpiło 
także kilku piłkarzy z Istniejącego w 
Skoczowie Klubu sportowego, zmie­
rzyła eię z Polonią Karwina. Po cie­
kawej il dobrej grze zwyciężyli gospo­
darze w stosunku 3:2.

Po meczu odbył się na boisku wiel­
ki festvn sportowy. Wszyscy bawili się 
do późnych godzin nocnych przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej z 4 
PSP z Cieszyna. Czysty dochód z tej 
imprezv yzynosił 6.700 złotych.

Z okazji uroczystości wydrukowano 
okolicznościową Jednodniówkę z pro­
gramem otwarcia nowego obiektu, 
jak również podano skład komitetu 
honorowego 1 organizacyjnego.

W kilka dni później władze miej-*  
akie zamknęły boisko na targowisku. 
Większość byłych piłkarzy Klubu 
Sportowego „Skoczów” przeszła do 
.Strzelca”. Powstał mocny, prężny 
klub, w którym działały sekcje: pił­
ki nożnej, tenisa stołowego, tenisa 
ziemnego, lekkoatletyczna, rowerowa 
i gier sportowych.

Prezesem Klubu wybrano nauczy­
ciela Rudolfa Kuk uczą, późniejszego 
dyrektora miejscowej Szkoły nr 2 i o- 
fiarnego działacza sportowego. Skarb­
nikiem został Franciszek Czylok. a 
sekretarzem Paweł Madzia. Funkcję 
kierownika technicznego drużyny pił­
karskiej powierzono wspomnianemu 
już imanemu działaczowi Janowi 
Drabinie.

REDAKCJI

mstw

SZANOWNA REDAKCJO!
Z uwagi na żniwa w ostatnim, 

czaiie bardzo aktualny jest 
problem zaopatrywania rolników 
w niezbędne artykuły spoży-c- 
cze. Dużo «iç słyszy w radio i te­
lewizji, ezyta w prasie o powzię 
tych środkach, które by pozwoli 
ły skoncentrować sie mieszkań­
com wsi na pn cach polowych.

Dziwnie nieodpowiedzialne wo 
bec t< go wyda je się działanie 
czynników nadzorujących jedy­
ny sklep spożywczy GS u- nasz,-1 
wsi, bowiem od dnia 1. 06. 73 r. 
jest on nieczynny z powodu bra 
ku personelu

Ludność miejscowa zmuszona 
jest korzystać ze sklepów w Cie­
szynie, a jedyna działająca ob»c 
nie placówka handlowa to „Re*  
stauracja pod Tułem".

Dziwne, że wznowiła ona swo­
ją działalność właśnie wtedy, 
gdy zamknięto sklep. Znalazły 
się wiec dwie osoby do pracy w 
restauracji w chwili, gdy brako­
wało personelu w sklepie.

Cóż z tego, że do restauracji 
(ale nie zawsze) przywożony iist 
chleb, skoro jest go niewystar­
czająca Vośc? Zresztą, czy chleb 
to już wszystko, czeoo potrzeba 
mtes: końcom wsi?

Mieszkanka Lesznej Górnej

ZAMKNIĘTO KIOSK
Piszą ten list w imieniu miesz­

kańców dzielnicy Cieszyna — 
Krasnej w sprawie kiosku, który 
został u nas zarnkrnąty-z chwilą 
reorganizacji handlu i przyłącze 
nia naszej dzielnicy do miasta 
Cieszyna.

W artykuły pierwszej p'trie- 
by jesteśmy zmuszeni zaopatry­
wać sie w Cieszynie. Żniwa za 
pasem, a stracony czas na prze­
jazd do Cieszyna choćby tytko 
za „chlebem powszednim” może 
mocno utrudniać prace rolnikom 
w polu.

Trudni mieszkańcom uwierzyć 
że instytucje odpowiedzialne za 
handel nie widzą tych poważ­
nych niedociągnięć.

Mieszkaniec Krasnej

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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CIESZYŃSKI ZESPÓŁ 
wyjechał do Bułgarii

W ub. niedzielę, dnia 5 
sierpnia br. wyjechał do 
Warszawy, a stamtąd samo­
lotem do Bułgarii Zespół 
Pieśni i T ińca Ziemi Cie­
szyńskiej. Weźmie on udział 
w Międzynarodowym Festi­
walu Folklorystycznym w 
Burgas jako jedyny zespół z 
Polski.

Zespół Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej zaprezentu­
je na Festiwalu folklor róż­
nych regionów kraju, w tym 
oczywiście również Śląska 
Cieszyńskiego.

Zaproszenie naszego zespo­
łu do wzięcia udziału w tej

poważnej imprezie między­
narodowej Jest wielkim wy­
różnieniem i świadczy o u- 
znaniu. jakim cieszy się on 
w kręgach fachowych.

Trzeba dodać, że poza wy­
stępami na samym Festiwalu 
w Burgas nasz zespól bedzie 
również koncertował w in­
nych miejscowościach Bułga­
rii, m. in. w Sofii, Warnie i 
Złotych Piaskach.

Życzymy całemu zespoło­
wi wielkich sukcesów, za­
równo na festiwalowej, jak 
i na innych estradach w Buł­
garii. (z)

Na wieczorku urządzonym 
przez magistrat w Malmoe 
dwaj panowie dokonują pre­
zentacji:

— Olsen jestem, dyrektor 
firmy „Węgiel i Koks”...

— Arendsen — dyrektor 
więzienia... chleb i woda.

• * *

— Pani Kowalska, ma pani 
niewydolność serca, radzę sy 
piać na prawym boku.

— Nie mogę, panie dokto­
rze. Mój mąż mówi przez 
sen, a ja na lewe ucho źle 
słyszę...

— To niesłychane, jak się 
ludzie- teraz zachowują. Oho 
drą pijani wieczorami po uli 
cach i potrącają spokojnych 
przechodniów.

— Masz rację, mnie się też 
zdarzył przykry wypadek: ja 
kiś opoj podeptał mi o polno, 
cy rękę...

— Pański pies pogryzł dot­
kliwie moją żonę.

— I żąda pan zadośćuczy­
nienia materialnego!?

— Nic, przyszedłem prosić, 
aby mi pan tego psa sprze­
dał.

— Proszę państwa, w tej 
oszklonej gablocie znajdują 
się kości goleniowe Krzyszto­
fa Kolumba.

— Ależ to niemożliwe, koś­
ci są króciutkie, a Kolumb 
to był „chłop na schwał”.

— To są jego kości z chło­
pięcego wieku.

TURYSTA POLECA:
WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO WISŁY

WYJAZD autobusów PKS 
z Cieszyna do Wisłv: 6.00, 
6.30, 7.00. 7.50, 8.20. 8.50. 9.20,
10.20. 10.50, 11.50, 12.20. 12.50.
13.20. 13.50. 14.00. 14.15. 14.50 
i tylko w niedzielę 5.30, 7.30 
i 11.20; ze Skoczowa — 6.30.
7.15. 7.55, 8.30, 9.55. 10.50, 
12.25. 13.25. 13.55. 14.30. 14-55

ODJAZD autobusów PKS 
z Wisłv: do Cieszyna — 16.30, 
17 10, *17.40.  18.10. 18.40, 19.40. 
20.40. 21.10. 22.10. 22.20: do 
Skoczowa — 16.40. 17.10, 17.40, 
18.10, 18.40, 19.10, 19.40, 20.10, 
2] 16.

INFORMACJE ogólne. Spa­
cery po Wiśle (od skrzyżo­
wania):

Trasa I — a) w prawo do 
Dziechcinki doliną potoku 
Dziechcin szosą do Jurzyko- 
wa, b) koło kiosku „Beczka”

(w prawo) na wierch Skalni- 
ly, c) za wiaduktem w lewo 
wg znaków niebieskich na 
wierch Kobyla.

Trasa li — w lewo do 
Goście jo wa. następnie w le­
wo doliną potoku Gościejów.

Trasa III — na wprost do 
Głebiec. stąd w nrawo doliną 
potoku Łabajów, na wprost 
wg znaków czerwonych przez 
Głębce do schroniska na Ko­
zińcu.

Trasa IV — z parku przez 
most w lewo wg znaków żół 
tych na Jarzębatą.

Spacery w stronę Ustronia: 
Trasa I z Jawornika skrzy­
żowanie (w lewo) wg znaków 
niebieskich doliną potoku 
Jawornik. Trasa II — z 
Onłazi a (w lewo) doliną po­
toku Gahura.

TRASY GÓRSKIE Z BRENNEJ DO WISŁY 
I SZCZYRKU

ODZJAZD autobusów PKS 
do Brennej: z Cieszyna — 
6.10. 7.30 (do Bukowej). 7.50, 
9.20 9.30 (z przes. do Leśni­
cy). ze Skoczowa — 6.37. 8.00, 
9 20. 10 05 (do Bukowej), 8.40, 
10.25 (do Leśnicy).

POWRÓT autobusów PKS 
z Brennej: do Skoczowa — 
1:1.40. 20.55 (z Leśnicy). 18.10,
1S.15. 20.50. 21.10 (z Buko­
wej): do Cieszyna — 18.35 (z 
Leśnicy). 20.15 (z Bukowej).

TRASA I. Z Brennei — 
T eśnicy wg znaków żółtych 
(w prawo) do znaków nie­
bieskich (prowadzących z Or-

łowej) na Zakrzosck i Trzy 
Kopce Wiślańskie. Następnie 
wg znaków żółtych (w pra­
wo) przez Kamienny i Jarzę­
batą do Wisły (ok. 10 km).

TRASA II. Z Brennej Cen­
trum wg znaków czarnych 
przez Stary Groń i Grabową 
na Biały Krzyż (Przetocz Sal- 
niopolska) (ok. 10 km) — stad 
autobusem PKS do Wisły lub 
Szczyrku.

TRASA III. Z Brennej — 
Bukowej wzdłuż rzeki Bren- 
nicy wg znaków żółtych na 
Przełęcz Karkoszczonko przez 
Bila do Szczyrku (ok. 10 
km). (AK)

KONIKÓWKA
Rozpoczynając od pola o- 

znaczonego konikiem, całą 
figurę należy obejść ruchem 
skoczka szachowego i odczy­
tać rozwiązanie.

(NEPTUN)
Rozwiązania należy nadsy­

łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 24 sierp 
n:a br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) pod adre­
sem: Redakcja „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej”, Rynek 12, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ 
rzy w- wyznaczonym termi­
nie nadeśla prawidłowe roz­
wiązania — rozlosujemy na­
grody książkowe. 

ROZWIĄZANIE 
KONIKOWKI

zamieszczonej w numerze 
2!>'894 z dnia 17—23 lipca br.: 
, t prawianie turystyki po­
zwoli ci poznawać piękno 
kraju”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

kenikówki nagrody książko­
we otrzymują: Marian Tra- 
chimowicz z Ostrowa Wiel­
kopolskiego oraz Janina Bac- 
ka z Komorowie. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

ZACZĘŁO SIE w sobot­
nie popołudnie. Mie­
szkańcy osiedla przy 
ulicy Szymanowskie­

go w Cieszynie zauważyli 
nagły brak dopływu gazu. 
Nic widzieli przedtem żad­
nych zawiadomień o zapo­
wiedzianej przerwie. Reko­
nesans u sąsiadów utwier­
dził ich w przekonaniu, że 
chodzi zapewne o grubszą 
awarię.

Fakt ten postanowiono 
zgłosić w Pogotowiu Gazo­
wym. Pocztowa informacja 
podała numer telefonu 17-18. 
Wykręcony — nie odpowia­
dał. Próby nawiązywania te­
lefonicznego kontaktu po­
nawiane były co kilkanaście 
minut. A może to numer nie­
właściwy? Informacja pod 
..03” zapewniła jednak, że 
właściwy...

Do nocy nikt się nie odez­
wał. Następnego dnia rów­
nież. Potem co bardziej przed 
sięhiorczy zaczęli na własną 
rękę szukać przyczyny awa­
rii. manipulując tym i owym 
zaworem. Te niebezpieczne 
poczynania przerwała roz­
sądna interwencja zamiesz­
kałego w osiedlu członka 
ORMO, który poprzez MO 
i Straż Pożarną doprowa­
dził do zlokalizowania po­
ważnej awarii sieci gazowej. 
Także dzięki jego inicjaty­
wie, administracja „Cieszy­
nianki” zawiadomiła zain­
teresowanych o uszkodzeniu 
przewodów.

Tego dnia Pogotowie Ga­
zowe ograniczyło się je­
dynie do... stwierdzenia awa 
rii oraz zamknięcia głów­
nego zaworu.

W poniedziałek telefony w 
ieszyniance" urywały się 

od rana. Ze stoickim spo­
kojem iniormowano. że o au a 
rii już wiedza, a usunięcia jej 
prz.vczvn nie należy spodzie­
wać się wcześniej, aniżeli 1 
sierpnia. Dowodem „zainte­
resowania” sprawą było po­
jawienie sie około godz. 11 
ekiny specjalistów, którzy 
widząc po brzegi zalany wo 
dą głęboki wykop (notabene

NIEOMAL ŁAŃCUCH
ludzi... złej woli

otwarty od niespełna 5 mie­
sięcy) z umieszczonymi na 
jego dnie zaworami sieci 
gazowej, po dwugodzinnvch 
,»medy Łucjach” postanowili... 
odłożyć robotę do następne­
go dnia.

A był to już trzeci dzień 
awarii. W kilkuset mieszka­
niach. w większości zamie­
szkałych przez rodziny z ma­
łymi dziećmi, brakowało nie 
tylko ciepłej wody. Nic 
można też było ugotować żad 
nr i strawy.

W« wtorek rano zastęp­
ca prezesa Spółdzielni Mie­
szka n i owej „Cieszy niańka” 
poinformował znowu. że 
wiedzą o awarii. Radził jed­
nak zatelefonować do kie­
rownika Zakładu Gazowni­
czego...

Można się było zastanawiać 
nad powinnościami „Cieszy­
nianki” wobec jej człon­
ków - lokatorów, ale najdo­
ciekliwsze nawet rozważa­
nie tej kwestii nie przywró­
ciło rychłego dopływu ga­
zu do mieszkań...

B>la dokładnie godzina 
8,30. kiedy zastępca kie­
rownika cieszyńskiego Za­
kładu Gazowniczego stwier­
dził. że rkinn awaryjna „pra 
ruje już pełna para”. Kiedy 
jednak włarogodność tesro 
oświadczenia została pod­
ważona za rżał „z innej be­
czki”. Ze jest to awaria trud­
na do usunięcia, że należało­
by zamknąć dopłvw erazu dla 
całego miasta, by móc «wy­
dmuchać” z przewodów wo­
dę. która do nieb sic prze­
dostała. że, owszem, istnieją 
inne, szybsze możliwości na­
prawy. ale on nie dvs»onnie 
ani sprzętem. ani ludźmi. 
Przygwożdżony racjami tv- 
siaea mieszkańców osiedla, 
zapewnił solennie, iż „oso­

biście zajmie się nadzorem 
prac ekipy”.

Pojawiła sie ona na miej 
scu dopiero po godzinie IW. 
Ale już kilkanaście minut 
później piątka, a następnie 
ósemka fachowców „ude­
rzyła w gaz”. Rozłożywszy 
się biwakiem na pobliskiej 
łące i klnąc cały świat, za­
lewała... swe troski »«czysta 
wyborową”. W tym samym 
czasie zastępca kierownika 
ponownie zapewnił» że „je­
go ludzie ofiarnie pracuja 
przy usuwaniu awarii. Po­
tem nic miał już żadnych 
argumentów. Nic też nie mo­
że usprawiedliwić jego „dzia 
łalnośei”. Nie dopełnił na-| 
wet podstawowego obowi az I 
ku: nie zawiadomił o awa­
rii dyrekcji swego przedsię 
biorstwa w Bielsku - Białej. 
Uczynił to dopiero (na inter­
wencje Komitetu Blokowe­
go) wiceprzewodniczący Pre­
zydium MRN, powodując
niezwłoczne • zjawienie się 
w Cieszynie ekipy bielsko- 
bialskich specjalistów, dzię­
ki którym dopływ gazu do 
osiedla przywrócony został 
jeszcze tego samego dnia 
przed godziną 15...

Oddając w miarę wiernie 
przebieg wydarzeń. które 
miały miejsce w dniach 28, 
29, 30 oraz 31 lipca br., wy­
pada zadać — nieretoryczne 
— pytanie: czv zarząd i pra­
cownicy Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Cieszynianka” u- 
świadomią sobie wreszcie 
obowiązki i usługowe funk­
cje wobec członków - loka­
torów'.

Czas ho wiem najwyższy, by 
sprawy, które są przypisane 
icb powinnościom, przestali za 
nich załatwiać inni... (TK)

SCHODY — ŁAMINOGI

Można odnieść wrażenie, że 
gospodarze Cieszyna mają 
dziwnie nieszczęśliwą rękę do 
schodow, usytuowanych zwyk­
le na ważnych traktach ruchu 
pieszego. W fatalnym stanie 
znajdują się schody na ul. Szy- 
bińskiego. tuz pnď gmachem 
Rc łonowe 1 Przvchodni Lekar­
skiej. Czyżby sąsiedztwo am­
bulatorium chirurgicznego mla 
ło wpływ na karkołomny stan 
owych schodów? ..Skoro no- 
moc lekarska lest pod ręką, 
nikomu krzywda stać się nie 
może” — myślą najwidoczniej 
ci. do obowiązku których na­
leży utrzymanie kilku zaled­
wie stopni w należytym sta­
nie.

Co myślą ei sam! na temat 
«chodów na ulicy Mażlaskiej, 
niestety, nie wiemy. Wiemy 

natomiast, że nietrudno tu o 
połamanie rąk 1 nóg, przy 
czym prawdopodobieństwo nie 
szczęśliwego wypadku wzra­
sta w miarę powiększania się 
osiedla mieszkaniowego, które

fPOSTŘZfňNIA 
NA*GORĄCO

wyrasta w rejonie ulicy Szo­
pena...

cych wielbicieli spacerów od 
zaouszczania sic w tę część 
Wisły. Odnosi się wrażenie, żc 
coraz bardziej zapomina się o 
potrzebach ludzi w podeszłym 
wirku. którym ani zdrowie, 
ani siły nie pozwalają na 
wspinanie się po groniach...

CIEMNO, 
CHOĆ OKO WYKOL!

ZAPOMNIANY SZLAK 
SPACEROWY

I 9Pamiętają go nie tylko sta­
rzy wiślanie, ale również 
wczasowicze, którzy beskidz­
kie uzdrowisko po raz pierw­
szy odwiedzili przed kilkuna­
stu laty. Był to malowniczy, 
spokojny 1 nie męczący szlak 
spacerowy, prowadzący pra­
wym brzegiem Wisły od Blej- 
chu aż do Piły Obecnie spa­
cerowa ścieżka znajduje się w 
stanie coraz bardziej opłaka­
nym. Nie konserwowana na­
wierzchnia pełna jest zdrad­
liwych pułapek. odstraszają-

Wierzyć się nie chce, że nie 
oświetlona wieczorami i nocą 
część miasta leży prawie w 
centrum Cieszyna. Chodzi o 
plac Teatralny, który z zapad­
nięciem zmroku zicje nieprze­
niknionymi ciemnościami. Po­
stawiono tu jakaś lampę, jed­
nak rychło sie... przewróciła. 
Potem ją podniesiono, ale od 
tego momentu przestała świe­
cić.

Podzielamy zdanie zamiesz­
kałych wokół placu cieszynia- 
ków, żc w epoce lotów kosmi­
cznych naprawienie uszkodzo­
nego oświetlenia ulicznego po­
winno być dziecinną igraszka. 
Warunek: trzeba chcieć... (tk>

ZYJEMY W DOBIE usta­
wicznego upraszczania 
administracyjnych za­
wiłości oraz elimino­

wania nonsensów, które nie 
tvlko psują krew, ale nadto 
uszczuplają naszą wspólną, 
ogólnonarodową kiesę.

Prądy te omijają widać 
Katowickie Fabryki Mebli. 
A wnioskujemy to na podsta 
wic następującego faktu:

Pracownicy cieszyńskiego 
Zakładu nr 8, jak zresztą i 
pozostałych fabryk w woje­
wództwie, otrzymują deputat 
węglowy. Wydawać by się 
mogło, że nie ma prostszego 
przedsięwzięcia.

A tymczasem...
Deputatowy węgiel prze­

chodzi iście „krzyżową dro­
gę”, zanim trafi do piwnic 
pracowników. Z wagonu tra­
fia najpierw na plac składo- 
w y Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem i 
Materiałami Budowlanymi. 
Następnie ładuje się go na 
samochody bądź ciągnikowe 
przyczepy i przewozi na pod­
wórze fabryki przy ul. Mi­
chejdy. Każdy odcinek wę­
drówki węgla zostaje przy 
tym skrupulatnie odnotowany 
w rozlicznych szpargałach 
hi u rok rat v w ne j machiny. Tu 
rodzime „czarne złoto” no 
fiownie trafia na przyczepę, 
furmankę lub samochód, by 
o<tateeznie dotrzeć do depu- 
tatobinrey...

ZAWRACANIE 
wody kijem...

Gdyby dzieciom w przed­
szkolu opowiedzieć taką „ba­
jeczkę” , natychmiast wy­
chwyciłyby łańcuch nonsen­

sów.
No tak, ale to dzieje rię na- 

piawdç. W dodatku za spra­
wą ludzi dorosłych... (tk)

ONDRASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL
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Potem namierzył jej dwadzieścia łokci ślicznego grab- 

kowego płatna, licząc od buka do buka za jeden łokieć, 
i żądał tylko, by się dzieci wieczorem pomodliły za On­
draszka, bo on nie może. Matka, cała osłupiała, powróci­
ła bez tchu do domu; nie mogła się jednak dosyć na­
ch walić wspaniałomyślności Ondraszka, której do dziś 
dnia stanisłowianie nie zapomnieli.

Drugim razem był jarmark we Frýdku, a Ondraszek 
tymczasem miał pobyt w Gaju, ogromnym lesie pod Fryd- 
kiem. Jakiś parobczak idzie też na jarmark i oto w po­
śród lasu przyłącza się do niego pan stateczny i pełen po­
wagi, tak iż myślał, że to zaiste jaki pan dziedziczny.

— Cóż będziesz dziś kupował? — pyta się pan.
— Trza by było kupić sukna na kaftan, bo nastaje zi­

ma, a my przy furmance okropnie cierpimy — była odpo­
wiedź.

— A ileż to łokci na taki kaftan potrzeba i ileż masz 
pieniędzy? — pyta znów nieznajomy pan.

— Mam dwa złote, całe moje myto, com dostał od gaz­
dy za ćwierć roku, a trzeba mi kupić przynajmniej pięć 
łokci — odrzekl parobek.

— A nie boisz się, że ci Ondraszek te pieniądze odbie- 
rze?

— A co by mi on odebrał — mówi parobczak z uśmie­
chem. — Tego się nie- boję, bo Ondraszek człowiek do­
bry, on by biedakowi lako ja rychlej przydał, niż wziął.

— To prawda, chłopcze, a jeśli chcesz tego doznać, 
chodź ze mną.

Gdy przyszli do gęstwiny, nieznajomy pan wziął wal 
ślicznego sukna, przybił koniec ćwieczkiem do jodły i idąc 
do drugiej jodły, mierzył od drzewa do drzewa za jeden 
łokieć.

— Masz dobrze namierzone, tak mierzy tylko Ondra­
szek, a jeśli go chcesz poznać, popatrz mi bystro w oczy!

Parobek ledwo mu nie upadł do nóg, ale Ondraszek, 
Klepnąwszy go uprzejmie po ramieniu, polecił mu mo­
dlitwę za siebie i zniknął, jak błyskawica.

Pewnego razu zaś błąkając się wokoło miasta Frýd­
ku, zobaczył dziewczynę z zapłakaną twarzą.

— Cóż tobie, dziewczę? — zapytał ją.
— Chciałobym się wydać, ale rodzice mojego ukocha­

nego Janko nie chcą pozwolić, bo jestem dla nich za uboga, 
O, gdybym Ondraszka spotkała, on by mi zapewne po­
mógł.

Ondraszek wypytywał się potem dziewczyny o jej 
i Janka rodzicach, odprowadził ją do miasta, gdzie jej 
nakupit szat i wszystkiego, czego potrzebowało na wesele, 
i w końcu dał jej jeszcze sto dukatów brzęczących, mó­
wiąc:

,------------------------- 20 -------------------------
— To maz  na wiano; za to żądam tplko, obpá pierwsze- 

mu chłopcu, którego będziesz miała, dała na imię On­
dra sz.

*

Dziewczyna chciala mu podziękować, ale Ondraszek 
Skoczył w las i więcej się jej nie pokazał.

Szczęśliwym była zawsze Ondraszek, gdy mógł ubogim 
w nędzy lub w jakiem bądź nieszczęściu być pomocnym. 
Dlatego w niedziele i święta zwykle wystroił się w ubiór, 
jaki wówczas nasi Wołosi nosili; chodził po dziedzinach, 
dowiadywał się o ubogich i pomagał im, jak mógł. Gdy 
mu narzekała jaka uboga matka, że jej wzięto *yna  na 
wojnę, Ondraszek dał jej trzydzieści twardych talarów, 
nby go mogła wykupić, tyle bnwiem wówczas płacono za 
żołnierza. Jeżeli przez egzekucję zabrano chłopu pierzyny 
lub bydło, dlatego, iż nie mógł podatku zapłacić. Ondra­
szek sam posłał pieniądze na kancelarie i chłop bul wspo- 
możony. Gdy się dwaj kochali, a dla ubóstwa nie mogli 
się pobrać, postarał sie Ondraszek o posag dla nich, lecz 
zawsze z tym warunkiem, że pierworodzeniec ich musi 
się nazywać Ondra (Andrzej).

Od tego też czasu jest tyle Ondraszów i Juraszów mię­
dzy Wałachami na frydeckim państwie. Bo i Juraszek 
czasem, naśladował Ondraszka w dobrych uczynkach, aby 
się przypodobać. Oprócz tego Ondraszek zadał od każde­
go, aby się za niego pomodlił. Możecie sobie wyobrazić, 
jak go ubodzy kochali i czcili; ba. byliby życie dali za 
niego. Dlatego, gdy portasze nieraz nakazali, aby im po­
magano go złapać, nikt się nie ruszył albo udawał, że na 
niego czyha, a tymczasem liczył w lesie drzewa. Przeto 
Ondraszek drwił sobie tylko z portaszów.

Takich i innych podobnych wydarzeń ludzie bardzn 
wiele opowiadają. Przeklinali gn wprawdzie bogacze, ale 
na. to Ondraszek nie zważał, bo wiedział, ze ubogi lud 
ani by się spać nie położył, żeby go nie wspomniał z 
wdzięcznością. „Oj, jak świat światem, pętano mało byłn 
takich dobroczyńców ludu ubogiego jak on” — powiadali 
sobie biedacy.

Nieraz jednak Ondraszek pozwalał sobie i na żarty, 
którymi naganiał strachu. Przybywszy petonego dnia do 
Kopicy pod Cieszynem, wstąpił tam do włościanina, naz­
wiskiem Zagóra, który prowadził znaczny handel zbo­
rem i był kmotrem Ondraszka. Wszedłszy do i^by, nia 
zastał nikogo, tylko czteroletnią córeczkę, i pytał się jej:

— Znasz mnie Hanko?
— O, znam, wyście Ondraszek.
— Jakże to wiesz?

Bo jesteście tak piękny, jak tata rozprawiali, i ma­
cie moc pieniędzy.
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Na te słowa Ondraszek wyjął z sakiewki kilka srebr­

ników i dał dziecku, o kilka rzucił pod piec niby dla 
kmotrów; dziewczynce jednak powiedział, ze za sześć 
tyyodici przyjdzie znowu i że potrzebuje pieniędzy, aby 
mu kmotr tysiąc dukatów nagutował.

Gdy Zagórowie powrócili niemało się dziwili, zna­
lazłszy pieniądze *■  dziecka i pod piecem lecz tym bar­
dziej się prze’^(Ai, g^y im Hanka opowiedziała, źe w ich 
mieszkaniu był Ondraszek i żądał tysiąc dukatów do sze­
ściu tygodni. Zebrali przeto całą swoja gotowiznę i ukry­
li w lesie, bo mówili: choć Ondraszek jest naszym kmo­
trem, ale też jest zbójcą. Lecz Ondraszek nie przyszedł 
więcej i chciał tylko kmotra swego wystraszyć za to, iż 
był wielkim sknerą.

Tak leż nastraszył pewną kobietę, którą raz spotkał 
podobno w wojkowskim lesie. Szła na targ dr> miasta 
sprzedać jaja, masło i ser. a kupić soli, mydła i drożdży. 
Ondraszek zapytał ją, czy się nie boi, iżby ją Ondraszek 
w lesie mógł spotkać?

— A co bym się tam bała, kiedy nie mam wiele — od- 
rzekła.

— A cóż tam mówią ludzie o Ondraszku? — zapytał 
tenże.

— Id™ mówili, lają na niego, że po ojciec dał 
uczyc, miał być księdzem, a stał się zbójca — rzekła ko­
bieta.

Ondraszka dotknęły te słowa, lecz nic na to nie powie­
dziawszy, dał jej dwa piętaki i prosił żeby mu za nie 
ćwięczków z miasta przyniosła, iż będzie na nia czekał.

I kobieta przyniosła, a on rzeki teraz do niej:
— Każda mowa ma sęczek, za każde słowo ćwięczek; 

dawaj pięty, aż cię okuję.
Kobieta ledwo nie zemdlała, lecz on rzeki:
— Że gadasz, jak drudzy gadają, przi-baczę ci, nie roz­

daj wszystkim, którzy tak mówią o Ona raszka, a nie 
wie dzą, co po do tego przywiodło, te ćwięczki, żeby so­

bie nim1 języki przybili. cdn.
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Rolnicy nie liczą godzhi i nie szczędzą M
Z prac

PrezydiówŻNIWA NA UKOŃCZENIU MRN i PRN

Ile mamy 
samochodów?
Jak nas poinformowano w 

Wydziale Kom u ni kat*  fi Prezy­
dium Powiatowe) Kadj Naro­
dowej, prawie 14 tystęc\ same- 
chodów -ciężarowych. osobo­
wych. motocykli i ctąeników 
zarejestrowanych test w na­
szym powiecie 240Ö obvwatelí 
posiada samochody o«? bo we. 
fi.324 korzysta 2 motocykli a 
372 rolników dysponuje wła­
snymi ciągnikami. Z samocho­
dów osobowych najwięcej za­
rejestrowanych test p< polar­
nych „Syren” — 670. dalej
„Warszaw" — 323. ,-Skód" — 
270 i „Moskwiczów" — 140 
sztuk.

Najstarszym modelem, kur­
sującym po naszych diogach 
jest BMW z 1911 roku tieiiîyka 
Witoszka (nr rej. SC 1100) 
który z powodzeniem Występu- 
je w tradycyjnych rajdach 
Weteranów szos. (cz)

Na zdjęciach u góry od lewej: scena z dożynkowego obrzędu — żeńcy skladajq na rę­
ce gazdów wieniec z kłosów O'Ciz bochen razowego chłeba. W śiodku: gazdowie czę- 
stuiq Slon stawa K'cimaszkn ooży.kowymi smnkclykorni. Z p'awej: I zastępca przewod­
niczącego Přezváním \A/RN w Kntow? ach Stanisław Ktermaszek wygłasza okolicznościo­

we przemówienie na zakończenie jubileuszowego X Tygodnia Kultury Beskidzkiej*

Drcvziq ministra - wiś7 ińg .e - z?, fo fokmru
podniesione do rangi impt . ;opolskicb !

UROCZYSTY f IN At JUBILEUSZOWEGO

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

jących beskidzkich gazdów, członków 
zespołów regionalnych, z\\ lązków i 
przedsiębiorstw rolniczych, serdecznie 
pozdrawiali: I zestepca przewodniczą 
cego Prezydium WRN w Katowicach 
Stanisław Kiernir.szek, gospodarze re­
gionu cieszyńskiego, członkowie Egze­
kutywy KP PZPF — sekretarze

X TYGODNIA KULTURY BESKIDZKIE
Zakończy! się przedwczoraj w Wiśle jubileuszowy X Tydzień Kultury 

Beskidzkie/ — jedna z największych i najbardziej barwnych imprez kultu­
ralnych w naszym województwie, organ.zowana pod protektoratem człon­
ka Rady Państwa, przewodniczącego Prezydium WRty w Katowicach, gen. 
Jerzego ZIĘTKA.

Na finałowy akord beskidzkiego 
święta folkloru zjechały do Wisły wie­
lotysięczne rzesze miłośników kultury, 
obrzędów i tradycji ludowej.

Zgodnie z u leloletnim już zwyczajem 
końcowym akcentem Tygodnia Kultu­
ry Beskidzkiej był przemai sz cetralną 
ulicą Wisły korowodu dożynkowego, 
owacyjnie witanego pi zez gęsty szpaler 
widzów, u: tawiony wzdłuż cąłej trasy 
pochodu. Z honorowej tryb my, defilu-

Ptzed honorowq trybunq defilował barwny, dożynkowy korowód.

Dzięki czynom społecznym

PiřJiieie nasz powiat
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

postawę, 
udział i 
wszelkich

zadowoleniem należy 
stwierdzić. że społeczeństwo 
wykazuje w tej dziedzinie wia­

tr powiecie cieszyńskim wyno­
si aż 46.704 tys. złotych, w tym 
o charakterze inwestj . > jnym 
32.536 tys. zlotveh. remonto­
wym 5.880 tys. złotych t po­
rządkowym 8.288 tyś žlutých.

ściuą obywatelską 
deklarując znaczny 
pomoc w realizacji 
przedsięwzięć in West y _ \ inych 
remontowych i porządkowych 
w postaci czynów społecznych.

Wartość zadeklarowanych w 
roku 1973 czynów społecznych

Z
 roku na rok coraz po­
ważniejsze są nakłady 
finansowe państwa 
dzięki którym powstaja 
na naszym terenie no­
we obiekty przemysło­

we. gospodarcze i społeczno- 
kulturalne.

Nakłady te jednak me mogą 
zaspokoić licznych i wielkich 
potrzeb w tym zakresie Stąd 
też konieczność wykorzystania 
rezerw, jakimi dvsponuit na­
sze społeczeństwo — mieszkań­
cy poszczególnych miast, osie­
dli i wsi powiatu cieszyńskie­
go.

SPRZYJAJĄCA POGODA wydatnie przyspieszy­
ła tempo prac żniwnych. Rolnicy nie szczędzę 
sił, by do maksimum wykorzystać słoneczną 
aurę. Prace przy koszeniu i zbiórce zbóż, za­

równo w spółdzielniach produkcyjnych, gospodar­
stwach państwowych jak i u rolników indywidualnych 
trwają do późnych godzin nocnych. Bez przerwy pra­
cują także punkty omłoiowe.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium PRN, do­
tychczas skoszono 80 proc, 
zbóż zaś zwieziono z pól po­
nad 40 proc, pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa. Już 8 bm.

ukończono zbiór rzepaku. Pra 
wie w całości zwieziono żyto 
z 655 hektarów. Skoszono 85 
proc, pszenicy i 95 proc, jęcz­
mienia Połowa tych zbiorów 
jest już w stodołach. Spół­
dzielnie produkcyjne przy­

stąpiły do koszenia owsa, 
natomiast rolnicy indywidu­
alni skosili go ponad 30 proc.

Są takie RSP, jak np. dę­
bowiecka „Zgoda”, która już 
w ub. sobotę zakończyła żni­
wa i wypożyczyła swego ..Bi­
zona” spółdzielcom z Ogro­
dzonej.

Apeluje się do rolników, 
aby natychmiast przystępo­
wali do przygotowywania 
gleby pod poplony ozime i 
siali rzepak. Ponadto należy 
wykupywać nawozy potaso­
we i fosforowe. (cz)

W czwartek, dnia 9 sierpnia 
br. odbyły się posiedzenia Pre­
zydiów Powiatowej i Miejsiûej 
Rady Narodowej w Cieszynie.

Tematem posiedzenia Pre­
zydium MRN było omówienie 
budowy ciepłociągu na Osiedlu 
przy ul. Liburui oraz analiza 
wykonania planu i budżetu za 
I półrocze 1973 r.

Tematem posiedzenia Prezy­
dium PRN była analiza wyko­
nania zbiorczego budżełu po­
wiatu cieszyńskiego za I pół­
rocze br?,- -informacja o- wyko­
naniu planu wpływów do bu­
dżetu centralnego z gospodarki 
uspołecznionej w I półroczu 
br., analiza wyników spisu 
rolnego w 1973 r,. informacja 
o realizacji czynów społecz­
nych w I półroczu br.. jak 
również informacja o nowym 
roku szkolnym 1973/74 i przy­
gotowaniach do jego rozpo­
częcia. s. (z)

»©4»»« ’ »»«A ’

l qospoďarskq wizytq przebywał w naszym regionie w ub. środę sekretarz KW P7tR w Ka­
towicach Gerard Kroczek, który w. towaizystwie I sekretarza KP PZPR w Cieszynie Jana Cho- 

r.taz sekretarza Stanisława Zqbka zwiedził szereg gospodarstw rolnych, zapcznajqc się 
z przebiegiem prac żniwnych. • Na zd/eciu: sekretarz KW PZPR Gerard Kroczek (czwarty 
z lewei) w rozmowie z kombajnistami Spółdzielni Produkcyinei „Wyzwól nie na pszen'cznV™ 
Dolu. Drua, z prawej: I sekretarz KP PZPR łan Chodura. drugi z lewe/: sekretarz KP PZPR 

Stanislaw Zqbek. ® Fot.: Tadeusz Kopoczek.

i A» a ’«

Wizyta gospodarzy 
regionu 

w Karwińskiem
Na zaproszenie tamtejszych 

władz w dniu 1 sierpnia br 
gościła w powiecie kar w niskim 
delegacja z nggzego pnwiatu. 
w skład której' wchodzili m. 
in. I sekretarz KP PZPR w 
Cieszynie — Jan chodura oraz 
przewodniczący Frez. PRN w 
Cieszynie — Henryk Gnrąosz i 
z-ca przewodniczącego Frez. 
PRN — Gabriel Sztwiertnia.

Delegacja zwiedziła szereg 
zakładów pracy, ośrodków re- 
kreacyjno-spurt owych i. kultu­
ralno-oświatowych, in. in. Za­
kład Rekultywacji w Źywoci- 
cach, pawilon handlowy ESO 
w Karwinie — 7. stadiony zi­
mowe w Karwinie i Hawie- 
rzowie, oboz pionierów nad 
zaporą w Cierlicku.

Przedstawi ciele władz nasze­
go powiatu złożyli również 
kwiaty pod pomnikami na 
Zwirkowisku oraz Ofiar Tra­
gedii Żywocicktej.

podczas spotkania z przed_ 
stawicielami władz partyjnych 
i administracyjnych powiatu 
karwińskiego Jan Chodura. 
Henryk Gorgosz i Gabriel 
Sztwiertnia udekorowani zosta­
li honorowymi odznakami ..Ža­
sl użo nem ď w rozwoju powiatu 
karwińskiego**.  (z)

dobrej współpracy

W
 Szkole Podstawowej nr 

2 w Cieszy nie-Pastwis­
kach wypoczywa na
koloniach około 110

dzieci pracowników Pizedsię- 
biotslwa Budowlanego Kopalń

Rud Nieżelaznych w Gliwicach. 
Kierownikiem kolonii i?st dy­
rektorka szkoły Franciszka Ja­
nota, personel wychowawczy 
stanowią nauczyciele z Gli­
wic.

Warunki wypoczynku maja 
tu dzieci wyjątkowo dobre. 
Jest bowiem brzy szkole ba­
sen kąpielowy boisko szkolne, 
organizowane są ww:ie.*zki  do 
pobliskiego lasu, a n* ”'ei w 
Beskidy. Nie brak ocz v wiście 
w programie zajęć koloutlnych 
różnych innych form iak gry. 
zabawy, konkursy. wieczorki 
Itp.

Przy organizowaniu wielu a- 
trakcyjnych imprez ze znaczną 
pomocą przychodz.i kierownic­
twu kolonii mieiserwy Klub 
Prasy i Książki ..Ruch’* Urzą­
dza on w szkole — siedzibie 
kolonii — zabawy, gry 1 kon­
kursy, fundując dla uczestni­
ków i zwycięzców nagrody w 
postaci sfodvcz.v i rózn\ch u- 
pominków. Organizuje także 
wieczorki taneczne udostćpma 
ląc klubowy magnetofon’ i ta­
śmy z nagraniami mu/vki ta 
necznej. i rozrywkowe 1 seanse
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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WtfPADKi

KRAKSY
OŽARV

WYMUSZENIE PIERWSZEŃSTWA

Ni ulicy Swteremwsklego w cia- 
szynk dnia SI ub. m. samochód 
osobowy „i—ren*".  kierowany 
prze*  Marł ma Karolaka, nie 
unzleiayi.r plerwsaeństwa „warsza- 
wi«“ adersył sic z tym p«la ó.m. 
Wvpad*k  nie byt rroiny, toteż 
obeszło sic bea rannych. Samo- 
chody uszkodzone želaly tylko 
nieznacznie.

LEWĄ «TROy,\ I... 
BEZ SWI \TI L

Wieczorem dnia 21 ub. m. w 
Ustroniu na jadą tego rowerem 
Henryka Baltaziulia z Hermanie 
na jec.al samochód osobowy 
„wartburg". Winę za spowodowa­
ny wypadek ponosi rowerzy-ta, 
Móry .Jo tylko ieclial bez Świa­
teł. alr na dodatek lewą stroną 
drogi. Rannego rowerzystę prze­
wiezione do szpitala.

lekKa kraksa

wpadek przypisuje sl*  Władysła­
wowi walicy, który jechet nią- 
zgodnie s przepisami ruchu dro­
gowego.

NIEOSTROŻNE WYPRZEDZANIE
Jadący motocyklem Feliks Krzy­

cka z Mysłowic uderzył kołem w 
wyprzedzany takt s™m pojazd. Na 
skutek wywrócenia cię Feliks 
Krzycka otas Jego pasażerka Ha­
lina Matuszyńska doznali ciężkich 
obr izeń ciał ■ i przewiezieni zo­
stali do szpitala. Wypadek wyda­
my! się dni*  I bm. w Ustroniu- 
Jaszoweu.

USZKODZENIE SAMOCHODÓW
w Ustrenlu-Polnnie dnia 5 brA. 

samochód „zuk", którym kiero­
wał Czesław Krimpet ze Stru­
mienia, zderzył się z ..wartbur- 
jiem" Wiesława Kani z Krakowa. 
Przyczynę byle „• >|eehanle are- 
gl“ przez „tuka". Obeszło się na 
szczęście bez ofiar, a samochody 
zostały tylko lekko uszkoozon i. 
Cz-isli w Krzempek ukarany zo tal 
mandatem.

ąKoNCZYRO SIE NA... 
STRACHU

W Bubon Je dnia 7 bm. przelatu­
jąca naď drog, kura-bażant ude­
rzyła w przedni*  , tybę furgonu 
,nysa" SC 33-«. Sk.i iczyło się 
na... strachu oraz wybiciu szyby.

NIESPRAWNE HAMULCE
Bez -owatniejszych następstw 

zakończyło się zderzenie samo­
chodów ciężarowych w dniu 31 nb. 
m. w Boguszowicach. Furgon 
„zuk“ pi. wad ony przez Euge­
niusza Podżonkiege. wskutek nti - 
ostrożnej jazdy kierowcy uderzył 
w ..stara“ Jlannycn nie tyło. 
Uszkodzenia samochodów są nie­
wielkie.

MIAŁ SZCZEPCIE I
Na jltrzvzowanlu .die Bielskiej 

1 Dzlerźyńi kiego w Cieszynie dnia 
1 bm. doszło do czołowego zderza­
li. motorowerzysty z samocho­
dom osobo—yi- „skoda". Poi o- 
d m. zderzę ia brio nieudzielanie 
pierwszeństwa przejazdu przez 
i . »rowerzystę, 72-letnlego Pawła 
Raszkę z Bazi nowie Na szczę­
ście oba pojazuy.w porę w.hamo­
wał-’ srybaość. dzięki czemu Pa­
weł Ra izka doznał powierzchow­
ny ch tyłlm okaleczeń i po opa­
trzeniu raa zwolniony został do 
domu.

MANDAT 
EA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ

Dnia 1 bm. & Ustroniu w tył 
tamochodu osobowego „mercedes" 
uderz;. 1 motocyklem Andrzej Ko- 
I irciyk zam. w Ustroniu-Jelenl- 
cy. NieJstrOz.rago motocyklistę 
ukarano mandatem.

ZBIEGLI Z MIL'SC WYPADKÓW
VI Konczycacb-Babtlonie dnia a 

bm. steezyl clę do rowu samochód 
cleaarowy. Jego kierowca, Jan 
Blalotyk, ram. przy ul. Sejmowej 
9 w Cieszynie zbiegł z miejsca

Iku, jednak tego jeszcze dnia 
doprowt dzono go do Komendy Po- 
wirtoTel MO. Jan Blalotyk znaj­
dował się w stanie nietrzeźwym.

W tym - mym dniu z ulicy 
Pokoiu w Cieszynie z duża szyb- 

wyjechał motocykl SHL 
PC 87-84. •' iilular skręcić w ul. 
Ltmaiicwskiago,.z, eoiyn impetem 
udsrzyl w drewni iny parkan. 
Szczesllu'yin zbłegltm okojezno- 
scl motocyklista nic najechał na 
-adnego i prz ichodnfów, których 
spora crupa spieszyła w tym cza­
sie do nracy. Mmocykll «*  szyb­
ko... się „pejblerał" i umkną) ■ 
mielącą wypadku.

WYWRÓCIŁ SIĘ CIĄGNIK
Na polne1 droó -e w Ustrentu- 

Jaszewru Jnia 3 bm., w czasie 
zł I i wattownego manewrowania, 
kierowany przez Józefa Be’ iwln , 
z Jaworzynki cląg.nk "'ywróctl 
Się, miażdżąc palce traktorzysty.

FINAŁ 
..KAWALERSKIEJ JAZDY”

Z boczne! drogi na główna w 
Zcbrz”dowlcach. dnia 4 bm. wyje­
chał n*  motocyklu Franęiizck 
Orzeł z Kończyc Małych Nic 
udzielając pierw-zedstw*  innemu 
m >ocykdtel< doprowadził do zdi 
rz >nia pojazdów. Franci zek Orzeł 
został ťrnnv 1 przewiezione ge 
do szpitala.

ZNALEZIONO NIEWYPAŁ
W O, h'łbach na lewyi.t brzegu 

w słj dnia 4 bm. znaleziony zo- 
stul niewypał artylery<-ki — nie­
bezpieczna pozo talosć ostatniej 
wojny. Zardzewiały pocisk zabez­
pieczono do czasu przybycia aape 
rów.

ZDERZ) NIE MOTOCYKLI
Na wldo zivm :akręcle drogi w 

Kónc ycaeh W. dnia g bm. iderzy- 
II się dwaj motocykliści: Włady­
sław Walica onz B onlsiaw Waw- 
rzyczek, obaj zamieszkali w tej 
wsi Motocyklistów przewieziono 
do azpl’ala. Winę za spowodow ny 

Na skrzyżowaniu dróg w Dę­
bo ich dnia 7 bm. autobus „jelcz" 
SC 63 t, należący do clci-zyńskie- 
go Oddziału PKS. a kierowany 
przez Kuduha Kuala, uderzył w 
lew*  burtę same hodu ciężarowe­
go „star" SC 13-56. Mimo groźne­
go przebiegu vaypadku spowodo­
wanego niesprawnymi hamulcami 
autobusu, ludzie wyszli Bez iwan- 
ku. Sit sty wskutc'i uukpdzeii obu 
polazoów szaeuje się na ok. is noo 
złotych.

KIEROWCA - CHULIGAN

Pożrym V ieczorrTi dnia 7 jjm. 
w Istebnej funkcjonariusz MO za­
trzymał si r.iochód ciężarowy .siar 
SS“ SC 41-10. w trakcie sprawdza­
nia dokumentów okazale się, że 
kierowca Joze, Zawada (zam. 
Ist bna IM) znajduje się w stenie 
nietrzLżw /ni .'nlsważjł on funk­
cjonariusza 40 a w *-ońeu  na 
wet uderzył, po czym, korz: da­
jąc z zaskoe-enla. zbiegł. Ujęty 
następnego dnia, post mówieniem 
prokuratora esad-ony zotteł w 
areszcie.

I ZNOWU FRAK OSTROŻNOŚCI!
Usiłujący włączyć się do ntchtf 

„trabant” CU 82-84, klerewany 
przez Emila Sikorę z Kalembie zde­
rzył się na ul. Wyższa Brama w 
Cieszynie (dnia f om ) z furgo­
nem „nysa". należąe“m do MPGK. 
Skończyło się na lekkich tylke 
uszkodzeniach obu pojazdów 
oraz... mandacie, którym ukarany 
zestal Emil Sikora.

DZIFCKO BFZ OPIEKI 
STARSZYCH

Pozostawiony be’ opl«kt osób 
starszych «-letni Mirosław Smier- 
na, zam. przy ul. Krzywej 14 w 
Cieszynie, dnia i bm. Wybiegł na­
gle na ulice, dostając się pod ko­
ła motocykla. Chłopczyk doznał 
okaleczoA, a nadto złamania le­
wej nogi.

KOTOM (CEMENTOWY) W ROWIE

Mijając się s Innym potazdert 
kierowany prz.cz J«rz< tn Finkasa 
samochód „tatra" SH 7S-W, prze­
znaczony d« przewozu cementu 
luzem, zjeelut zanadto na bok 
dropi I W„'1 'róclł słę de rowu. 
Kraksa w dsrzyla się w Ustro­
niu dnia 1» bm. Ofiar w turiilarh 
nit było. Były natomias< powti.no 
trudności z podnli „leniem ważą­
cego 30 ton pojazdu.

SAMOBÓJSTWA
Na strychu budynku nr 10 przy 

ul. Stromej w Cic-zynle dnia 1 
bm. porełnił samobójstwo 38-letffl 
Hcnrvk N

Dnia « bin. w Keńczyeaeh M. 
zi alezione nieżywego os-lełnieąo 
Franciszką K., który odebrrt so­
bie życie.

W obrębie zabudów., spółdziel­
ni Produkcyjnej w Górk ich AVicl- 
klch dnia S bm popełnił samo­
bójstwo 27-letni mieszkaniec tej 
wsi Franciszek W.

NAGŁE EGONY

W lesté w Lipowcu dnia 6 bm. 
znaleziono nieżywego Pawła Cie­
ślara, fiZ-lctniego mieszkańca 
Ustronia. Wj szedł on z domu « 
bm. i tego też dnia zmarl wsku­
tek niewydolności krążenia.

Na pi. . Wolności w Cieszynie 
dnia 4 bm. w czasie wsiadania do 
samochodu zmarl nagle 72-Ietni 
mieszkaniec naszego miasU — 
Alojzy Pasz. (tk)

Dzięki 
czynom społecznym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przeprowadzona ostatnio anali­
za realizacji planu czynów społe­
cznych w j półroczu br. wykazał*,  
ie program tan jest na ogół prawi 
dłowo wykonywał'’! te moins z 
optymizmem patrzeć na końcowe. 
k-Aoroczne jego wykonanie.

Ody chodzi o czyny o charakte­
rze porządkowym- to program ca­
łoroczny .ustał w I półroczu wyko 
nany v 37 proc., remonty w 45 
proc., zet czyny o charakterze in­
westycyjnym w około 35 proc.

Jest wiele obiektywnych przy­
czyn. z i -wodu których mamy nie­
co zalecłuf:! w- realizacji progra­
mu i planu w tych 2 ostatnich dzie 
dżinach, ale należy przyjąć, że i o- 
ne zostaną do koń :a roku zrealizo­
wane. Tym bardziej, że są to zada 
nia o wielkim znączeniu dla po­
szczególnych środowisk, jak np. bu 
dowa sieci gazowej w Dębowcu, bu 
dowa nowej szl:ołv podstawowej 
w Zamarskach. budowa domu nau­
czyciela w Strumieniu budowa 
terenów sportowych w Simoradzu, 
budowa OSP w Strumieniu itd.

Już w I półroczu br. wykonano 

Przykład dobrej współpracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

filmowe, na których wyświetlane są 
bajki, no i oczywiście cieszące się 
w> .lką popularnością filmy — serie 
„Przygód Bolka i Lolka”.

Klub. „Ruchu” urządził w szko­
le »pecjnlny kiosk, w którym dzie 
ci mo ;i, nabyć widokówki, słody­
cze l oranżadę. Wszystko to świad­
czy o właściwym zrozumieniu 
nrzez gospodarzy Klubu — Annę i 
Tadeusza Niemczyków roli pracow­
ników placówki kulturalno - oświa- 
t iwej w środowisku.

Z uznaniem pisząc o tym poleca­
my te wypróbowane na kolonii w 
Cieszynie — Pastwiskach metody 
i wzory innym placówkom kolonij­
nym i klubom ..Ruchu”, (z)

* • •
Udaną wieczornicę poświęconą 30 

rocznicy powstania I, udowego 
Wojska Polskiego zorgLnizowali o- 
statnio członkowie kolonii letniej 
w Górkach Wielkich. Wzięli w niej 
udział również przed tawiciele Po- 
wiatOAvego Sztabu Wojskowego 1 
WRN z Gdańska.

W konkursie na piosenkę żołnier 
ską najwięcej punktów zebrały

dziewczęta I chłopcy z grup I i 
IX, prowadzonych przez wycho­
wawców: Annę Kraywloką i Ry­
szarda Kulę Natoml-'t w zgaduj- 
zgaduli i historii wojskowości pol­
skiej najbłyskotliwłej odpowiadały 
Barb ira Nawrat I Ewa Kur.

Dla najlepszych kierownictwo Ko 
lonii Dzieci Pracowników Rad Na­
rodowych z Województw Gdań­
skiego i -Szczecińskiego ufundowa­
ło nagrody rzeczowe.

■ niciatorami Imprezy byli Stefa­
nia i Jerzy Markowiczowie, zaś 
prowadziła ja bardzo udanie Teresa 
FosCyńska, (cz)

« • *
Dziękujemy za przesłane na ad­

res Redakcji GZC pozdrowienia od 
dzieci pracowników Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie, przebv clących na kolo 
nii w Dabkoóh. od dzieci z kolonii 
FSE „TF.RMIKA” z wycieczki po 
Beskidach, i«k również uczestnikBw 
i khdry Stanley Niiobozowej Akcji 
Letniej ZUP — Hufca Ziemi Cie 
szyńskicj — z Brennej oraz obozu 
sportowego młodzieży z Liceum O- 
gólnokształracego im. A. Osuchow­
skiego w Cigęzynie. zorganizowane 
go we Władysławowie, (z)

W 100 proc, program czynów społe
cznych w zakresie inwestycji, prze

0 zakaz wyszynku alkoholukazując do użytku m in. wodoHąg 
wiejski Mnich — >ąbki długości
1.443  mb sieci wodociągowi ’- Mnich 
— Czuchów o długości 1.538 mb, 
w 'dociąg w Bażanowicach o dłu­
gości 1.459 mb, wykończono także 
8 zadaszeń na przystankach PKS 
na terenie powiatu, przystanek ko­
lejowy Skeezów — Bładnice, do­
my nauczyciele w Górkach Wiel­
kich i Skoczowie, strażnice OSP w 
Jaworzynce i Bażanowicach. Poza 
tym wvreniontowano w powiecie 
ponad 25 km dróg, (z)

O tym, że szosa Katowice — Wisla 
posiada najbardziej natężony ruch 
kołowy, nie trzeba nikogo przeko­
nywać. Jest to także droga, na któ 
rej zdarza się najwięcej wypadków, 
w znakomitej większości OpOWodo 
wanych przez pieszych, w dodatku 
w stanie nietrzeźwym.

Inspektorat Kontroli Ruchu Drogo 
wego przy KP MO w Cieszynie prze 
prowadził wn tkliwa analizę sytuacji 
i doszedł do stwierdzenia, że gros 
wypadków miało miejsce w bezpo­
średnim sąsiedztwie gospód, usytuo­
wanych obok ruchliwej drogi, bądź 
spowodowane były przez osoby, któ­
re w restauracjach tych raczyły słę 
alkoholem. Np. w Nierodzlmiu. w 
pobliżu baru ..Myśliwskiego" miały 
miejsce juz dwa śmiertelne wypad­
ki. w Ochabach dnia 22 lipca nlewie 
le brakowało, by pod kołami rozpę­
dzonego samochodu zginął kolejny 
klient baru „Nad AVisla". Przykła- ZAŁOGA FSM ZWIĘKSZA PONADPLANOWĄ PRODUKCJĘ

Jak naa poimormowalr dyrek­
cja Fubryki Samochodów Mało­
litrażowych w Bielsku-Białej <w 
skład kombinatu wchodzą m. in. 
również 4 zakłady przemysłowe 
z naszego regionu) załogi tego 
przedsiębiorstwa postanowiły po­
większyć zadeklarowane na po­
czątku br. wartości produkcji po­
nadplanowej o dalazj’Ch 7P.fV10.000 
złotych. Tym samym globalna

wartość podjętych przez załogi 
FSM zobowiązań wyraża się kwo 
tą 220-000.000 zł.

Zobowiązania te umożliwia m. 
in. ponadplanowe dostawy 2.500 
samochodów osobowych „syrena 
105” i „fiat 126p”, a nadto 1.200 
rowerów, 4.001 kompletów lamp 
do samochodów oraz różnorod­
nych części zamiennych dla po­
trzeb motoryzacji, (tk)

dów takich można by mnożyć dzle- 
sl itki.

Na tej podstawie IKRD Komendy 
Powiatowej MO wystani! z wnios­
kiem do Wydziału Handlu Prezy­
dium PRN w Cieszynie oraz do Po­
wiatowego , Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego o cofniecie pra­
wa wyszynku napojów alkoholnwvch 
lokalom gastronomicznym w Ocha­
bach („Nad Wisła"). w Harbutowi- 
cach (..Nad Jazem”) ora7 w Niero- 
dzlmlu („Myśliwski” i „Gazdówka”).

wniosek ten popieiatay! (tk)

Bronisław NOWAK. przecho­
dząc w dniu 9 stycznia br. w 
późnych godzlnarh wieczor­
nych ulicą Świerczewskiego w 
Cieszynie usłyszał za ibą 
brzęk tłuczonego szkła, wsu­

nął ale w jedną z pobliskich brsm 1 
obserwował ulicę, skąd dobiegły go 
zai łyszanc uprzednio odgłosy, wtem 
zobaczył biegnącego osobnika, któ­
rym późnie) okazał alę Czesław Lesa- 
eryński.

Branislav Nowi :k rozpoezrt za 
nim pościg. Wówczas 1 tc-.vr k- 
odrzuci! 4 butelki z winem, które 1 
akradł po wybiciu azyby w aklepie 
WSB nr 35

B. Nawak spotkał dwóch innyeh o- 
aobi.lków, których zapytał, czy przy­
padki n.1 nie znają mężczyzny, który 
przed nim uprzcuoio uciekał? Okaza 
ło ale, że osobnicy cl — Jerzy Sto- 
kłosiński i jego kolera — byli wapó) 
lokatorami L-azcz.t rtjklego v hotelu 
robotniczym, przy czym Stokłrsl“’ki 
pozostawał nawet w towarzystwie 
Leszczyń ikiego podczas dokonywania 
włamania

Z teki prokuratora

Ludzie dzielni!
Obywatelska poatawa Bronisława 

Nowaka 'tiAłującego usti_łlć ■peraona. 
lia Wi en: 'wecza, stała się dla Moklo 
sińrklego okazja do z «atakowania te­
go starszego < d siebie o 25 la czło- 
vleke OnrWclł oh go obelżywymi 

słowami, groził pobiciem, a nawet 
zabójstwem. Trzyki otnie uderzył 
Nowaka ręka w twarz.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Po­
wiatowego w Cieszynie z dnia 3 
kwietnia br. Czesław Leszczyński ska­
zany został na 1 rok i ( miesięcy 
pozbowienia wolności oraz ŻOOO zł 
grzywny, zaś Jerzy Stokloslńa. I oa 
1 rok pozbawienia wolności ! nawląz

kę w wysokości 2000 zl. na rzecz 
ZBoWiD.

Sąd przy '“ymlarze kery uwzględ­
nił młody wiek oska: Łonycn (Stoklo- 
slńskl w chwili popełnienia przestęp­
stwa był jeszcze młodocianym).

Prokurator Powiatowy w Cieszy­
nie skierował do Bronisława Nowa­
ka pismo, wytężając uznanie za oby 
wateląką postawę 1 wykazane zaanga 
żowanle iv walce z przestępstwem.

řposób zachowania ■ lę Bronisława 
wsie .W Jbłc- ąawlńnSj U’Nżt1 «y 
tiiacjl jest prostr. konsekwencja jego 
stylu życia Praeulac ponad 20 lat 

w Fabryce Maszyn i Na’.edzi Elck- 
tiyczr.vch dał sie poznać jako świetny 

ichowlec. szanowany kolega 1 zdy­
scyplinowany robotnik. Kilkakrot­
nie został wyróżniony nochwalanil 
przez swoich przełożonych. ? na. 
steonle odznaczony Srebrna Odzna­
ką Pracy Socjalistycznej. Jest oj­
cem trojga dzieci, z któ-—b naj­
starszy syn odbywa obecnie służbę 
wojskową, a młodszy pracuje w tym 
samym zakładzie co ojciec.

^MOTATAHKA

REPORT 
TERA

ZAWODY POŻARNICZE
W najbliższą niedzielę dnia 19 

bm. na boisku LZS w Nierodzl­
miu, odbędą się powiatowe za­
wody pożarnicze. Początek im­
prezy o godz. 9.

(tk)

PODSUMOWANO WYNIKI 
WSPÓŁZAWODNICTWA
Fabryczna Komisja Współza­

wodnictwa Pracy przy Fabryce 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie podsumowa­
ła wyniki współzawodnictwa 
pracy za II kwartał br.

We współzawodnictwie miedzy 
wydziałowym w pionie podsta­
wowym I miejsce przyznano 
Plusami i Aparatowni. II miejsce 
Odlewni Cieszyn, a III wydzia­
łowi Elektronarzędzi.

Wśród wydziałów pomocni­
czych najlepszym okazał się 
wydzia) Kontroli Jakości przed 
Narzędziownią i Głównym Me­
chanikiem. Współzawodnictwo 
Brvgad Pracy Socialistvcznei oce 
niono w systemie akordowym, 
dniówkowym oraz zaplecza tech 
nicznego. W tym pierw :rvm 
I miejsce przyznano BPS ą nto- 
niegn Kudłacika, II — Francisz­
ka Palarczyk*  a III Jerzego 
Króla.

W systemie dniówkowym zwy 
ciężyła brygada Jana Paszka. 
Dalsze miejsce zajęły BPS-y Ja­
na Ciopaiy i Jana Czecha.

Wśród zaplecza technicznego 
I miejsce zajęła brygada Andrze 
ja Cholewy, a II mgr inż. Je­
rzego Głąbka.

Omówiono także współzawod­
nictwo międzywydziałowi w ’a- 
kresię poprawy warunków bhp. 
Tutaj zwyciężył wydział Nawi- 
jalni przed wydziałem Elektro­
narzędzi i Kontroli Jakości.

Wszystkie wyróżnione wydzia 
ły i brygedy otrzymały nagrody 
pieniężne i proporce, (kar)

Z MYŚLĄ o ZAŁODZE
Z okazji 22 Lipca przekazano 

pracownikom „Rogorapidu” (Za­
kład) B przy ul Michejdy 1 kiosk 
i pokuj śniadaniowy, z którego 
skorzystać może jednorazowo o- 
koło 60 osób, (z)

ATRAKCYJNE IMPREZY

W ramach zorganizowanego 
wypoczynki’ po pracy klerow- 
’/etwo ’ Fabryk. .Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie zor­
ganizowało w dniu 14 lipcr hr. 
dwie atrakcyjne imprezy dla 
swoich pracowników, mianowi­
cie jednodniową wycieczkę n*  
Równice, w której wzięło udział 
około 50 pracowników z rodzi­
nami. oraz I zakładowe zawo­
dy wędkarskie w Goleszowie, w 
których uczestniczyło około 30 
pracowników.

PRZF.D t.ATY Istniał pogląd 
wśród młodzieży wiejskiej, że 
zabawę można uważać tylko 
wtedy za udaną, jeśli skończy 
•ię ona awanturą, bijatyką, a 
nawat rozlewem krwi.

Zdarzyło alę. te chłopcy pochodzą­
cy z różnych sąsiednich wiosek, to­
czyli między sobą Istne boje I to zwy­
kle o błahe eprawy, jak np. o pierw­
szeństwo tańca z upatrzoną dziewczy­
ną. Szły wtedy w ruch sztachety, ka­
mienie. a nieraz i noże.

Mogłoby alę wydawać, że ze wzro­
stem kultury i świadomości społecz­
nej tego rodzaju zdarzenia odeszły 
bezpowrotnie w przt szłość Wokanoy 
sądowe wykazuj*  jednak, że niektó­
rzy mtodzleńc” nadal hołduj*  owej 
niechlubnej tradycji.

w dniu 2 maja br. w Koniakowie 
odbywała alę zabawa taneczna, w któ­
rej, oprócz miejscowych mieszkańców, 
uczestniczyli również młodzlenlazzko- 
wle z pobliskich wiosek. Około pół­
nocy stały mieazkanlec Istebnej K. Z. 
stojąc przy bufecie został znienacka 
zaatakowany przez mieszkańca Konia­
kowa, który usiłował uderzyć go pięś­
cią w twarz. Blelesz i K. z. znali 
się doskonale, gdyż pracowali w tym 
samym zakładzie pracy.

§pd.kaniB 
WM

„UDANA” 
ZABAWA

Powstałej awanturze położyli krez 
uczestnicy zabawy oraz personel re­
stauracji. Kompletnie pijany Czesław 
Blelesz został zmuszony do opuszcze­
nia sali tanecznej i nikt już nie za­
kłócał spokoju. K. Z. i jego koledzy 
z Istebnej bawili się również nadal 
awobodnie i beztrosko.

Tuż przed zakończeniem zabawy, 
gdy młodzieńcy z Istebnej wyszli 
przed restaurację, zobaczyli stojącego 
na drodze wiodącej do ich wioski 
Blelesz*  w otoczeniu jego kolegów z 
Koniakowa. Istebnianie, chcąc dostać 
się do domu, musii.ll przejść koło 
nich. Gdy K. Z. zbliżył się do stoją­
cego na drodze Blelesz*  został przez 
niego nagle uderzony pięścią w nos, 
tak że cała jego twarz i ubranie za­
lały się krwi*.  

Zaatakowany zaczął początkowo u- 
clekać. lecz niebawem zawrócił, o- 
śwladcznjąc swemu prześladowcy, że 
będzie on muslai zapłacić za zniszczo­
ne ubranie, w odpowiedzi na powyż­
sze Blelesz bez słowa ponownie ude­
rzył go. a następnie udał się za nim 
w pościg. K. Z., osłabiony poprzed­
nimi ciosami, up tul na ziemię I wte­
dy dopadl go Blelesz z całą zgrają 
konljko”’"kich kompanów, spośród 
tej grupy poszkodowany rozpoznał o- 
prócz Bielesza tylko Stanisława I.e- 
fperskiego, który bił go znalezioną 
ub wyrwaną po drodze z płotu szta­

chetą.
Gdy zmaltretowany nie dawał Już 

oznak życia, napastnicy bez dalszego 
zainteresowania się jego osohą udali 
się spokojnie do swoich domói

Po dłuższym czasie K. Z. dowlókł 
się do swego mieszkania, a w następ­
nym dniu udał się do lekarza 1 miej­
scowego posterunku MO. gdzie zgło­
sił o zaistniałym zdarzeniu .

W dniu 4. 5. br. 18-Ietni Czesław 
Blelesz 1 21-letni Stanislaw I.eglerski 
zostali aresztowani, przesłuchiwani ja­
ko podejrzani przyznali dtę W zupeł­
ności do zarzucanego im czynu.

w dniu 24 7. br. sprawa koninkow- 
sklej zabawy znalazła swój epilog w 
sali rozpraw Sądu Powiatowego w 
Cieszynie. Na rozprawie Stanisław Le 
gierskl podtrzymał uprzednio złożone 
zeznania, natomiast Czesław Blelesz 
tylko częściowo przyznał alę do wi­
ny. - .

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
Czesława Bielesza na I rok, a Stani­
sława Legiorsklego na 9 miesięcy po­
zbawienia wolności, z tym że wyko­
nanie tej kary zawieszono mu na o- 
kres 3 lat. Ponadto sąd orzekł od obu 
oskarżonych na rzecz PCK nawiązki 
w kwotach po 1.500 zł oraz obciążył 
ich kosztami postępowania po 1.800 zł.

Od nieprawomocnego jeszcze wyro­
ku sądu I Instancji prokurator zapo­
wiedział wniesienie rewizji.

HENRYK ZALESKI
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WTOREK, 14 SIERPNIA

M.30 Wiadomości. 1S.3B sport pod 
lupą. 17.10 2ycl*  l twórczość Juliusze 
Verne'*  18.00 Spotkanie z teatrem, 
muzyką i tańeem. lś.4# Dobranoc­
ka. la.OO wiadomości. 19 30 Niespo­
kojny arabski Wschód. 10.00 p. Frań 
co*iz*  „Daniel” — lnic, telewizyjna. 
31.M Wladomotd. 31W Automotore- 
wta. 21.80 Muzyka organowa.

Z*  ekasana vomoe I współ- 
ezuełs oraz udział w pogrzebie 
tragicznie zmarłego Męża I 
Ojea

ip. KAROLA WIECHCIA
Dyrekcji i Radzie Z kładowe i 
Cieszy ..Jkich Zakładów K rto. 
nlirsklch ora». w*zvstkl..i  
wsnółnr.scownlkom. hvlvm 
współpracownikom FM1NE w 
Clesrvnie. Inspektorato' 1 O- 
śwtatv. LZS w Zemarskuch, 
gronu nauczycielski *mu  oraz 
młodzieży klar v VI Szkoły 
Podstawowej w Z imarskach. 
lak tóunie# bliskim znajo­
mym i krewnym serdeczne 
podziękowanie składała

Rona i synowie

•RODA, U SIERPNIA
18.U wiadomości. M.30 Hłctori*  aa 

ezyna alę w Sumerze. 17 30 wiadomo 
ścf. 17.35 E mon imperium — buł­
garski serial tel ’Wtzyjny. 18.40 Do­
branocka. 19.00 Wladothołcl. 19.30 Ma­
gazyn rolniczy. 21) 00 Preria — film 
rumut.sko-frsncuskl. 21.45 Wi '.donio- 
śćl. 22.10 Rozmow- o filmie ?’ 15 Le­
karz i wy. 22.25 Program muzyczny.

CZWARTEK. I« . IIERPNIA

0.00 Wiadomości ic4o Preria — 
film rumuńsko - francuski. 14.85 
Wiadomości. 1.00 Pt ogram mloťxle- 
Znwy. 1S.00 Program rewlowy tele­
wizji NRD. t«.35 Jaka bedzle pogo­
da? lś ^0 Dobranocka, iś.oo wiadomo 
ścl. 19.30 Hałas i jego skutki. 20.15 
„Talenty i wielbiciele” — przedst. 
teatralne A. M. Ostrowskiego 21.50 
wiadomości 22.10 Anna Karenina — 
film radziecki. 23.15 Uniwersjada.

PIĄTEK. II SIERPNIA

14.40 Wiadomości. 1(43 Młodzież 
świata. 15.45 Piszk . ot ki — progr. roz 
rywkowy. lś.38 Magazyn wojskowy.

16.50 Kpzdrowlęnla t Rumunii. 17.« 
Wiadomości. 10.00 Muzyczny pro­
gram rozrywkov y. 15.« Dobr ii.oçka. 
19.00 Wiać imOoi 19.30 Czy przeżyją 
2000 rok? 20.00 P. Schulhofla „Zgubio 
ne pieniądze" — mlkrokomedla. 20.20 
Sprytniejszy wygrywa. 21.10 wladn. 
mości, 31 30 Uciekinier — amerykań­
ski serial telewizyjny. 33.20 Uniwer­
sjada.

8OBOTA, 15 SIERPNIA
S.M Wiadomości. 5.30 Mrgazytł woj 

zkowy. 10.15 P. Francouza „Daniel” 
— Inscenizacja telewizyjna. 14.15 wla 
domoścl. 15.20 Tur.ile I przyjaciół 
10.30 Program wciskowy. 17.15 Alidy 
cja przygodowa dla dzieci. 13.00 Or­
kiestry dęte. 18.45 Służba kryminal­
na pi, -ukuje 1# 0 wiadomości. 19.45 
Nad listami widzów. 20.(10 Droga me 
spełnionej miłości — film radziecki. 
21.20 wla lotności. 21.25 Hramkl. punk 
ty. sekundy. 21.50 J. Svobody ,.A- 
gent" — sztuka telewizyjna. 23.45 
Ciekawostki ze świata.

NIEDZIEL*.  18 SIERPNIA

(.05 Wiadomości. (.10 Bajki 1 baś­
nie. 9.38 Mój przyjaciel delfin. I« 00 
Łuk tęcży: Nocna rozmowa —■ se­
rial telewizyjny. 10.« Prom-nada 
muzyczna. 11.50 Snort. 13.00 Niedziel 
ny magazyn. 14.50 Wiadomości. 14.55 
Samochodowe Mistrzostwa Świata. 
17.00 Pragnienie — cz, skł dramat 
filmowy. 15.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 19.50 Chwila poezji. 20.00 
A. Dumas — czeski film biograficz­
ny. 21.« Wiadomości. 21.81 Kultura 
73. 22.20 Uniwersjada.

JUTRO DO SZKOŁY - 
DZIŚ PO ZAKUPY“!

W dużym wyborze:
FARTUSZKI SZKOLNE — modne, kolo­
rowe, o nowych wzorach
MUNDURKI dla dzieci i młodzieży 
przybory szkolne, torby, teczki, tornistry 

oraz obuwie
polecają

SKLEPY SPOŁEM WSS 
O/KONSUM ROBOTNICZY 
w Cieszynie.

Równocześnie zapraszamy na kiermasz 
szkolny przy ul. Szersznika.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
122kr
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Wzorowi pracownicy Cieszyńskich Zakładów Kartoniarskich. Od lewej: 
Anna Tomica, Edward Pawliczek, Irena Khmosz oraz Rudolf Franek. * 

Fot.: Paweł Czupryna.

Ponad 350-osobowa załoga, wśród 
której 85 proc, to kobiety, po- tano- 
wiła dać dodatkowo do „Banku 30 
miliardów” 1700 tys zł. Czyn ten 
zrealizowano już w maju br.

Dla uczczenia „Dina Chemika” 
podjęła ona nowe zobowiązania wy­
produkowania do końca roku dodat­
kowo opakowań dla art’, kułów ryn­
kowych wartości 1.700 tys. zł.

Fabryka należy również do najlep 
szych w swojej branży. Mogliśmy 
się o tym przekonać niedawno, kie­
dy to wręczono załodze CZK Sztan­
dar P.zechndni Ministra I.eśnictwa
I Przemysłu Drzewnego oraz Związ­
ku Zawodowego Chemików za za­
jęcie drugiego miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakładowym

Na wczasach w Wiśle przebywa
kierownik Wydziału Propagandy 
i Agitai/i Komitetu Okręgowego 
SED w Huile (Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna) Karl Heinz 
Altenstein. We wtorek, dnia
7 bm. bawił on wraz z radzinq 
w Cieszynie, zwiedzajqc w to­

Czterokrotny wzrost produkcji

NOWE „KARTONÁŽE” 

przy ul. Frysztackiej

Liczące i onad 50 lat cieszyńskie zakłady kar- 
TONIABSKIE NAI.FZĄ DO NAJLEPSZKTI W PQIVIÈ- 
TE. Z ROKI NA ROK WYKONUJĄ Z NA DM YZKĄ ZA­
DANIA PRODUKCYJNE I POD.II,TE ZOBOWIĄZANI!. 

FABRYKĘ CECHUJE WIELKA DYNAMIKA ROZWOJOWA. 
W "IĄGU OSTATNICH TRZECH LAT PRODUKCJA WZRO­
SŁA. W CENACH PORÓWNYWALNYCH, O «0 PROC

wśród zakładów przetwórstwa pa­
pierniczego.

Od lat zakład przechodzi giuntow 
ną modernizację. Następuje wymia­
na parku maszynowego. Stare agre­
gaty zastępują nowe, w pełni zau­
tomatyzowane urządzenia pochodzą­
ce z importu. Ponadto udoskonala 
się istniejący park maszynowy. War 
to wiedzieć, że w „Kartonażarh" co 
10 pracownik to racjonalizator. 
Wnioski usprawniające przyniosły 
fabryce w ubiegłym roku ósż-zęd- 
ności na sumę blisko 700 tys. zl. Tyl­
ko np. w wyniku ulepszenia ma zr­
ny do produkcji pudelek z Mlii 
twardej wzrosła jej wydajność 30- 
krotnie.

W ciągu najbliższych lat jak nas 
poinformował dyr. mgr M. Topo- 

liński, ' zakład poważnie się rozbu­
duje.

Kosztem 160 min zł powstaną przy 
ulicy Frysztackiej nowe hale z peł­
nym zapleczem magazynowym i 
warsztatowym Inwestycja te umoż­
liwi czterokrotny wzrost produkcji 
opakowań jednostkowych, wielo­
barwnych składanych, oklejaną h 
wytłaczanych i z folii twardej Roz­
budowa ma być ukończona do roku 
1977

W ciągu ostatnich trzech lat zna­
cznie i-opr iwiły się warunki socjal­
ne załogi Na wszystkich wydzia­
łach wygospodarowano pomieszcze­
nia na szatnie łazienki, pokoje śnie 
rioniowe. Zamontowano na każdym 
wydziale lodówki w których pra­
cownice przechowują zakupione 
przez siebie produkty spożywcze 
Uruchomiono w fabryce zakład fry­
zjerski. cieszący się Wielkim powo­
dzeniem wszystkich pracownic 
CZK.

Co roku ponad 50 robotników 
wraz z rodzinami wyjeżdża na wcza 
sy w góry i nad morze Zakład po­
siada także własny ośrodek camp n 
gowy w Ustroniu, który przez cały 
s aon jest w pełni wykorzystany. 
Blisko 20 pracowników CZK korzy­
stało w tym roku z w rasów w 
NRD. w ramach wymiany pokrew­
nymi zakładami z Drezn- Wszyst­
kie zgłoszone dzieci wyjechały na 
kolonie nad morze.

Dyrekcji! fabryki i Rada Zakła­
dowa robią wszystko, aby pomóc 
swoim pracownikom przy budowie 
własnych domków. czy też przy kup 
nie mieszkań w blok ich. W ub. ro­
ku udzielono na ten cel pożyczek na 
kwotę 300 tys. zł. Niebawem pr-v 
pomnnv zakladu przystąpi się do 
budowy 4-segmentowero u :>mu mie- 
szł alnego na „Karolince" w Cieszy­
nie

Załoga „Karionaż’.” jest zdyscy­
plinowana i ofiarna. Są wśród niej | 
pracownicy zatrudnieni w tym za- ■ 
kładzie od blisko 30 lat. j

Wyróżniających sic jest v•» lu. Na ' 
leze do nicri m. in.: Anna TOMIC/! I 
— form .mezka, rzłnnek BPS. Ru­
dolf FR INEK — tokarz, r; .'ionąii- 
zator. członek Rady Roboto', z i, 
działacz związkowy. FdwarS PAW- i 
1 'CZEK — ma/zymsta offsetowy, i 
dz’alacz nflrly’nv i związkowy oraz- • 
Iren- KIJMOSŻ — kleiarka. zdy- . 
scypllnowana i łubiana pracc’-n-ca. |

(PaCz)

Goście z NRD
na wcuisach

w naszym regionie
warzystwie I sekretarza KP PZPR 
Jana Chodury miasto oraz Fa­
brykę Farb l Lakierów w Marklo­
wicach. * Na zd/ęciu: goicie 
z NRD w towarzystwie gospoda­
rza regionu na szczycie zamko­
wej baszty. * Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

Za dobrq

i wzorową współprace
W poniedziałek, dr.ie- 6 siemnia- 

br. dokonano w Woiew. Frzeds. 
Przem. I.astronomicznego — Od 
dzii ł w Cieszynie podsumowania 
wyników dzlałalnoć'i go-podarczo- 
usługowe j za I półrocz» bieżącego j 
roku.

Ocena tej działalno*  i wypadła po 
zytrwni*.  podobnią jak dotychcza­
sową realiZącia zrbow, *ań  Podję­
tych przez prz.ed«icbior>.tw ■> ra- 
mecli „Banku SB miliardów’* 1 * * * * * 7

Na naradzie dokonano też podsu­
mowania współzawodnictwa miedzy 
zakładowego. W grunie zakładów 
z obsługą kelnerska I mic sce za­
jęła restauracja , .i*od  ’eknicin'. II
— restauracja ..Centralna”, a III — 
„Str lecha”.

w grunie zakładów samoobsługo­
wych I miejsce zairł bar „Ontlra- 
szek”. II — bąr „Pokrzep się”, a III
— bi r ..Junior”.

Równocześnie najlepszym praeow 
nikom urczono odznaki „Wzorowy 
sprzedawca". Otrzymali Ie: o Iznaki 
II stopnia (srebrne! — Józef Mikler 
(„Centralna”!. Zi.za.ina Pastrrny 
(„Nowa"!. Emilie Pmehim'a ( .Zam­
kowa”!. odznaki Ul stopnia (brązo­
we) — Mirosław M icura („Central­
na”)! Małgorzata Bialcz.tk („Tarno­
wa"’), Stajania Osowiecka i..Pod Je­
leniem"!. EIżl ‘eta Maślikłeu irz 
(„Pod J 'leniem"), Maria Kamińska 
. Cenłrąlna"), Lidia Błachut („P'’" • 
Jeleniem”) i Aniela Franek („Pod 
Jeleniem”).

Wjrózn'on"m wręczono dyplomy 
i nagród" pienieżne. (z)

Na zdjęciu: Franciszka Brzostek oraz Rozafia Hanzlík — uczestniczki 
spotkania w Fabryce Maszyn i Narzędzi Elektrycznych.

Spotkanie z matkami
Niedawno w sali Komitetu 

Zakładowego PZPR fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie oobyło się spotka­
nie kierownictwa zakładu z. mat­
kami, których przynajmniej tro­
je dzieci pracuje w FMiNE.

Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele Komitetu Zakładowe­
go PZPR, administracji. Rady 
Zakładowej. Rady Robotniczej 
oraz, organizacji młodzieżowej.

Podczas spotkania inż. Mieczy­
sław Michalski — dyrek'or d s 
załogi zapoznał matk z historią 
fabryki, osiągnięciami so cjalno- 
bvtowvmi oraz perspektywą 
dalsztj -.ozbudowy. Gos, .e zwie­
dzili także Izbę Tradycji i Roz­
woju, gdzie podz.wialj dynami­

czny rozwój miejsca pracy 
swoi« h córek i synów.

Wśród przybyłych na spotka­
nie była m. in. Rozalia Hanzlík, 
której dwie córki i trzej syno­
wie pracują w FMiNE. Anna 
Studnicka i Zuzanna Chmiel, 
które „przekazały" fabryce czte­
rech członków rodziny, Helena 
Frydcl, Marta «taïga. Maria 
Tengler, Franciszka B. „ostek, 
Franciszka Mięciel. Amalia Kral, 
Halena Cicha. Janina Nowacka 
ora:-*  Julia Anthony.

Wszystkie matk. otrzymały z 
rąk Władysława Kowala — prze­
wodniczącego Rady Zakładowej
m. in. przepięknie odlane tale­
rze z herbem Cieszyna oraz wią­
zanki kwiatów. (kar) 

Uczéitcucy spotkanià z zawyżonymi dla mąlkpini.. A. fot #
Janina Cifpek.

W TROSCE o EMERVTÓW 
i RENCISTÓW

W Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych Zakład — Kuźnia w 
Ustroniu odbyło się spotkanie eme­
rytów i rencistów z przedstawien­
iami San" "rządu Robotną zego. Ra­
dy Zal lądowej i Dyrekcji.

Spotkanie to nacechowane bvło 
troska o byłych Pracowników, któ­
rzy swoją sumiennością i rzetelnym 
trudem tworzyli zręby lepszego ju­
tra.

W spotkaniu wzięli między inny­
mi udział tacv zasłużeni, długoletni 
pracownicy kuźni jak: Ani oni Ko­
zieł, Karol Toms tzko. Ludwik Woj­
nar, Andrzej Gomola, Franciszek 
Ryszka, Jan Lipus. Karol Lipus, Ka­

rol Szaizec. Jan Miczko. Rudolf Ry­
marz. Karol. Glajc, Karol Cieślar, 
Bonifacy Gorntok. Paweł Podżor.ki, 
Matylda Trc szok. Agnieszka Sza­
rzeć Karol Kłapsia.

Emeryci podziękowali serdecznie 
za troskę i onieke. wyrażającą się 
w skierowaniach na wczasy leczn.- 
cze i wvpoczvnkowe w itzar zaniu 
wycieczek, odwiedzinach domo­
wych. udzielaniu pomocy nienie’’- 
nej i w corocznym organizowaniu 
spotkań.

Wszystkim byłym pracownikom 
fabryki wręczono nagrody z fundu­
szu zakładowego na łączną kwotę 
180 tys. złotych.

d POŁDZIELCZOŚC f "ODUKCY.INA 
przeżywała różne, obfitujące nieraz 
w dramatyczne chwile ukresj. Dziś 
Wszakże, mimo iż RSP powiatu go­

spodarują na zaledwie ok. 2.200 hekta­
rów, co stanowi niespełna 4.6 prot Ogól­
nego areału użytków, stanowią pod wielu 
względami Wzór dla rolników indywidu­
alnych. Dotyczy to szczególnie produl ?ji 
zwierzęcej, w której się nasi spółdzielcy 
specjalizują. Tylko w latach 1970—1972 po­
głowie bydla wzrosło z 1.03t do 1.520 sztuk, 
zaś żywca mogły nasze spółdzielnie sprze­
dać 1.305 ton — o 327 więcej aniżeli w ro­
ku 1970.

Coraz ’epsze wyniki produkcyjne, specja­
lizacja i mei.hanii.acja p '«ej > szeroki a- 
kres świadczeń socjalnych, nie ustępujące 
nu ogół uzyskiwanym w przemyśle czy w 
innych działach gospodarki naro łowąj za­
robki — wszystko to sa gzynniki, d.ięki 
którym rolnik traktuje spółdzielnię już 
nie tylko jako iobregc i życzliwego sąsia­
da, u którego się można caegoś nauczyć i 
który może w tym lifb owym pomóo. lecz 
eoraz cłęscicj — również jako jędrna in­
stytucję która stwarza r-eczj wista szansę 
niwelowania dysproporcji w sposobie żyeia 
na wsi i w mieście.

Rośnie zatem spółdzielczy aicał. zwięk­
szą się ilość członków, a co najy/ażnlej ze. 
dzięki wysokiej towarowości produkcji 
ilość zhoża i ziemniaków, mięsa, jaj i mle­
ka, "zkle trafiają te spółdzielczych gospo­
darstw ni nasze stoły, z roku na rok się 
(większa.

Mamy wszakże na naszvm terenie spół­
dzielnię, która raczej tylko z nazwy m 
coś wspólnego z rolnictwem- która obniżą 
średnie wyniki wszystkich pozostałych 
ośmiu RSP którą trudno przedstawić czo­
pom go„podarującyr.i indywidualnie ial 
wzorzec Mowa o Spółdzielczym Zespole 
Hodowli Owiec w Istebnej.

Istebniańska spółdzielnia, z czeuo wszyscy 
zdawali sobie od samefo pocaątku sprawę, 
muslała mice swoją specyfikę, nwsiala się 
zasadniczo różnić, od RSP np. w Górkach, 
Wilamowicach czy w Dębowcu. Narzucali 
tę specyfikę Już sama struktura gruntów; 
UKiśród stu kilkudziesięciu hektarów ol­

brzymia większość, bo 102 ha, przj padała

bowiem na pastwiska, 4,8 ha na łąki, a 
półtora hektara na lasy i nieużytki.

Dodać tu trzeba, że pon d 15 hektarów 
użytkować możn» jedvnie w spo.iób bardzo 
ogran.< aony, gdyż obeimują położony na 
spółdzielczym obszaize rezerwat storcz'ka 
w rejonie Tułu, gdzie z oczywistych wzglę*  
dów zabroniony jest wypas bydła czy 
owiec i gdzie zezwala się ną jednorazowe 
tylko w ciągu roku koszenie łak.

Specyfika jednak specyfiką, ą goi podar- 
ność — gospodarnością. Ta druga zaś pozo­
stawia niestety, wicie óo życzenia. Spól-

Skad takie dysproporcje?
Ano stąd, te większość, a ściślej trzy 

piąte członków Spółdriel izego Zespołu Ho­
dowli Om I« c jest osobiście zainteresow a- 
na produkcja pozarolniczą, z której czer­
pie główne źródło utrzymania. A inters 
prosperujr istotnie wecie nieźle. Do; po­
wiedzieć, że < dbiorcami wyrohusv z drew­
na są m. In. takid potentats*,  jak Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mię­
snego w Szczecinie, Inowrocławskie Za- 
kładv Gastronomiczne. Zakl idv Mięsne w 
Bytomiu, zabrski Oddział WSS ■,Społem” 
i szereg innyeh.

Tam, gdzie kwitną storczyki...
- ------------------------- ROBERT DÂNFI -------------------------------

dzielcz-’ Zespół Hodowli Owiec powstał w 
roku 1957, w okresie wszakże kilku nastę­
pnych lat dokonała się w jej charakteize 
znamienna ewolucja Przełomowy był rok 
1P70. w którym to roku do .zło nawet do 
zmiany statutu, przewidującego głównie 
rozszerzenie tzw. produkcji pomocniczej o 
szereg wyrobów z drewna, takich jak płot­
ki pr-ei iwśnleżne, szpilki do kaszanek, 
skrzynia do mięsa, ażurowi kraty itp.

Plszę tak zwanej produkcji pomoc­
niczej. ponieważ w rzeczywistości stała się 
ona główną, zaś rolniczą — zepchnięte zo­
stała na dość odległe mai gines, Zęby nie 
obarczać pamięci Czytelników zbędną mi 
cyframi i wskaźnikami odwołajmy się do 
najważniejszych tylko, ale prze tym wy­
mownych taktów. Oto» wartość produk­
cji rolnej na jednego członka niewiele tyl­
ko - przekracza w Istebnej 5 tysięcy zło­
tych rocznie, podczas gdy np. w RSP Dę­
bowiec — 22 tysiące, w ŘSP Ogrodzona -u- 
ponsd 23 tysiące, a w RSP Simoradz sięga 
ai 35," tysiąca złotych.

Jeśli dodamy,, ie udział predukcji rolni­
czej w całości produkcji wynosi zaledwie 
ok. 7 proc, (a tak!), nie sposob oprzeć się 
wrażeniu, ie hodowcę przekształcili swój 
zespół w lodzaj spółdzielni pracy, a sami 
przekwalifikowali się na stolarze, czy ko­
łodziejów. I nieźle im a tym zapewne, dy­
sponują bowiem zarówno własnymi, pry­
watnymi warsztatami pracy, jak zaple­
czem surowcowym w postaci własnego la­
su, ą dochody są pewnu i ustabilizowane. 
Po co sobie zatem zaprzątać głowę jakimiś 
tam owcami?

Mówiąc jednak poważnie, trudno mieć 
do kogoś pretens-ę, że chce zarobkować ja­
ko chałupnik, zę chce pracować w zawo­
dzie, który go interesuje. Zwłaszcza jeśli 
istnieje autentyczne zapotrzebowanie na 
określone wyroby. Aliści trzeba wziąć pod 
uwagę, żc Spółdzielczy Zespół Hodowli 
Owie< w Istebnej przejął w’ zagospodaro­
wanie sto kilkanaście hektarów Państwo­
wego Funduszu Ziemi, a zatem bynaj­
mniej nie gruntów prywatuyeh. Nawet

gdyby to bvł zresztą areał prywatny, zie­
mia stanowi dohro ogolnonarodewe 
i w interesie ogólnospołecznym 
leży, aby bvła właściwie zagospodarowa­
na.

Spółdzielcy z Istebnej zda ja sir tego nie 
rozumieć. W okresie ostati.ich pięciu lut 
dopuścili do powstania czterdziestu kilku 
hektarów*  nie istniejących uprzednio nie­
użytków. prowadzą gospodarkę w’ybitnic 
ekstensywną. Dość pow ledzieć, że produk­
cja baraniego żywca wyniosła w roku 
ubiegłym 2h,7 kg. z hektara, podczas l.dy 
-średnia dla wszystkich RSP powiat (włą­
czając w to ciągnącą statysta kt w dół 
Istebnę), kształtuje ie ni i poziomie około 
800 kg. zaś bez brojlerów — 200 kg.

I jeszcze iedna rzecz charakterystyczna 
— ptól spółdzielcy z Istebnej gosp lU.irują 
znacznie wydajniej na swoich hekta­
rach aniżeli na wspólny m...

Ma rów nież swoja specyficzną wymowę 
fakt, że kiedy zgł"' ilo sw ego czasu chęć 
przystąpienia do SZHO 7 rolników z Lesz­
no j, notabene rolników z wkładami, ak­
ce« ich został po prostu... zignorowany. 
Dlaczego? Czy dopuszczalne jest w spół 
dzielczości dzielenie ludzi na „swoich" i 
„oheveh“? Czy nie powinno wystarczyć 
spełnienie pi tez kandydata samych wymo­
gów statutowych?

Z inspiracji powiatowej instancji par­
tyjnej cieszą ński Oddział SITR postano­
wił przyjść w bieżące m roku islebniańskim 
spółdzielcom z daleko idąca pomocą. Utwo­
rzono na Tule doświadczalne polany, na 
którą-ch demonstruje sic sposoby zwalcza­
nia zakrzewień. stosowania nawozów mi­
neralnych. wypracowuje się dostosowany 
do warunków tamtejszego terenu schemat 
oraanizacy inv produkcji.

Nie jest to pomoc mało ą\«żna, nic ogra­
nicza się boą. jem do werbalnych Zdpeąi 
nień. iż można z tej ziemi wn dusić więcej, 
ale dajc równocześnie odpowiedź na pyta­
nie o to. w jaki sposób. p> zy zaangażowa­
niu jakich środków należą to uzyskał Z 

Igo względu trzeba wyrazić przekonanie, 
it pornos la, świadczona zresztą na zasr- 
dach najzupełniej społecznych, nic zosta­
nie zmarnowana. Nie może zostać nnarno- 
uanal

: In.'TEÜ^ENCJ/
Dziwne „wyjaśnienie”

Otrzymaliśmy w odpisie wyjaś­
nienie Bk terowane do redakcji 
««Kuriera Polskiego“ (dziennik ten 
przede ukowat nasz artykuł „Módl- 
cic sic by dzieciom nic sic nie 
stało:...“}, a podpisane przez dy­
rektora katowickiego Oddziału 
SBT „Turysta“, Tadeusza Borkow­
skiego, dobrodusznie przyznające, 
że w maju zawarta została z -Je­
rzym Szalbólem umowa na urzą­
dzenie u niego obozów dla SO-oso- 
bowych grup młodzieżowych po­
wyżej lat 15. Cała wina — zda­
niem dyrektora Borkowskiego — 
leży po stronie UPT w Olsztynie, 
którego przedstawiciel obiela ten 
wizytował i zaakceptował, a na­
stępnie przysłał dzieci do lat 7, 
a na dodatek o 10 więcej, aniżeli 
przewidywała umowa.

Wynikł z tego niezbicie, że wła­
ściciel obiektu — Jerzy Szalbót 
nie został zaskoczony nagłym skie­
rowaniem do niego dziecięcej ko­
lonii letniej j miał dose czasu — 
gdyby tylko chcial — do właści­
wego przygotowani« pomieszczeń 
oraz wyposażenia (przede wszyst­
kim CAŁYCH łozek, materacy oraz 
pościeli).

SBT „Turysta” usiłuje też prze­
konać adresatów i pisze: ,, wie­
dząc. że z obiektu będą korzysta­
ły dzieci do lat 7 i to w liczbie 
hü usob, nigdy nie wyraziłby zgo­
dy na organizację tego rodzaju 
ubozu“, Znaczy to. że pomieszcze­
nia usytuowane nad oborami, gno­
jownią. przylegające do szop, stry­
chów i stodoły bez zastrzeżeń na­
dają się dla 50-osobowtj grupy 
młodzieży, byłe tylko uczestnicy 
obozu mieli ukończonych lat 15...

P.S. Zostaliśmy powiadomieni 
przez Inspektorat San.-Epid., ż*  
w związku z rażącymi zaniedba­
ni am i z dziedziny higieny Jerze­
mu Szal botowi zakazano prowa­
dzenia jakiejkolwiek działalności 
kulinarnej, związanej z żywieniem 
wczasowi czów.

Kara za zły stan sanitarny
Obwodowy inspektorat Sanitar­

ny PKP w Bielsku-Białej powia­
domił nas. że przeprowadzona lu­
stracja na stacji w Goleszowie 
oraz przystanku w Rażanowlcach 
potwierdziła podniesione przez 
nasęe pismo zarzuty. W zwiazktż 
£ tym zawiadovrca stacji Kazi­
mierz Zer ucha ukarany został w 
trybie dyscyplinarnym. Obecnie 
stan saniiarny obiektów w.c. na 
stacji PKP w Goleszowie uległ 
znacznej poprawie.

Będzie warszawski spis 
telefonów

Dyrektor Obwodowego Urzędu 
Pocztouo-Telekomunikacyjnego w 
Cieszy nie, powołując się na ogól­
ne zasady wyjaśnia, dlaczego w 
cieszyńskim UPT nr 3, w dzielni­
cy „Mały , Jaworowy“ brak Jest 
spisu abonentów telefonicznych 
oki-Qgii warszaw ski PR 6.

Uwzględniając jednak słuszne 
życzenia klientów, mieszkający cli 
w te.i dzielnicy, OUPT w Cieszy­
nie czynić będzie starania o uzy­
skanie dodatkowego egzem piargu 
warszawskiego „spisu“ z przezna­
czeniem dla placówki nr 3.

Skończy są... ryzyko
Z wyjaśnienia, jakie skierował 

do nas kierownik Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej Prezydium 
MRN w Cieszynie, wynika, żc na­
chylony niebezpiecznie i walący 
się niur dawnej strzelnicy sporto­
wej przy ul. Sikorskiego rozebra­
ny zostanie do końca bm.

Zakaz postoju na uicy 
Szerokiej

Wydział Komunikacji Prezydium 
MRN w Cieszynie uwzględniając 
nasz postulat polecił Miejskiej 
Służbie Drogowej umieszczenie 
znaku „zaKRZu postoju“ na ultev 
Szerokiej, wzdłuż kamieniczek od 
nr 3 do 11.

Spór trwa!
DOKP w Katowicach zapewnia 

nas, ie przejście dla pieszych pod 
turami kolejowymi przy ul. Bo­
bre ckiej — Armii Ludowej upo­
rządkowane zostanie do końca 
br., „a w wypadku nieprzewidzia­
nych trudności — w 11 kwartale 
1»H r,“.

Jednocześnie w piśmie tym 
DOKP usiłuje przekonać nas, že 
naprawa i utrzymanie drogi pod 
wiaduktem należy do obowiązków 
Prezydium MRN,

Tymczasem równolegle z tym 
pismem nadeszło Inne, którego 
nadawcą jest Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium MRN w Cieszynie. Z tre­
ści dowiadujemy się, że „przej­
ście dla pieszych pod torami kole­
jowymi znajduje się na terenie 
PKP, zanieczyszczane jest nieczy­
stościami nanoszonymi przez wo­
dę z teieiiu PKP”, Z dalszej czę­
ści korespondencji wynika, że 
„zgodnie z Ustawą z dnia 22 kwiet­
nia 1959 (Dz. U. z dnia 2 maja 
1959 nr 27 poz. 1C7) obowiązek 
utrzymywania czystości i porząd­
ku na przejściu ulicznym przez 
tury spoczywa na PKP“.

Pikanterii całej sprawie dodaj*  
fakt, że „ostatecznie wyjaśniono 
te kwestie na obustronnej konfe­
rencji, która odbyli się dnia « 
marca 1970 r,”...

PKP widocznie i o tym nie chca 
pamiętać...

WSS Cieszyn wyjaśnia...
...że szopa, którą „pokuzallfmj-” 

na zdjęciu w nunier-e 28 GŁOSU 
.‘ta.iowita pozostałość po remonrl. 
sąsiedniego budynku, na żaeejo 
do MZBM. ą wbrew pro.astom 
!! SS postawiona zastał i pod j- 
d.vnkicni „Konsumu”, tarasulao 
tym oan ym dojí. Ie do magazynu 
sklepu warzywniczego. Stąpa" ta 
zosi Ua rozebrana.

Natomiast ąv ost itnlm „Kapot- 
cie z akcji „Por :ądek” mylnie 
przypisaliśmy WSS-o w, rozlatulą- 
cą się szopę na podwórzu przv 
ul. Michejdy nr 27. Jak się oka­
zało, oj dekt" ten należy do Be- 
montouo-Knnserąi acąjnej Spół­
dzielni Pracy „Kzemir.lnlk“ w 
Ckeszynie. WSS ze pomówienie 
przepraszamy.

A. swoiq drogą. WSS niezwłocz­
nie odpowiedział w sprawie cyto- 
whnef szópy. natomiast na temat ! 
porządków w piekarni nr 2 — 
m.lczy— W)
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UROCZYSTY FINAŁ JUBILEUSZOWEGO
X TYGODNIA KULTURY BESKIDZKIEJ

'„Brenna" wystąpiła we Wtorek, a nie jak napisaliśmy w poniedziałek. 
Na zdięciu: kapela ambitnego Zespołu.

Zespól Regionalny „Pszczyna" zaprezentował oryginalne i pełne humoru 
widowisko.

Tańczą członkowie Zespołu Regionalnego „Lipowiec", Zespołu, któremu 
należą się słowo uznania za krzewienie naszego folkloru.

W Zespole Regionalnym z Zabrzegu występują nie tylko starsi wiekiem 
miłośnicy tradycji, ale też całe rodziny.

Ogólny widok wiślańskiej estrady X jubileuszowego Tygodnia Kujtury 
Beskidzkiej.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Romuald Braun, Tadeusz To­
miczek, StànuJaw Ząbek, prze­
wodniczący Prezydium PRN 
Henryk Gorgosz, przedstawiciele 
bratnich stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i inni. Ze 
szczególnym zainteresowaniem 
dożynkowemu korowodowi przy­
glądał sie działacz Komunistycz­
nej Partii Włoch z Pezzaro — 
Benito Severi.

W kilka chwil później na estra 
dzie wiślańskiej muszli koncerto­
wej rozpoczął się obrzęd góral­
skich dożynek.

Beskidzkie święto plonów mia­
ło charakter — jak zresztą co 
roku — widowiskowo - arty­
styczny. Ten barwny obrazek, 
przedsiawiaja.cy radość górali z 
obfitych plonów, tradycyjnie ce­
lebrował Zespół Regionalny „Wi­
sła” nełniacy co roku honory go­
spodarza Tygodnia Kultury Bes­
kidzkiej. Dożynkowymi gazdami 
tym razem byli Zofia Rosenberg 
oraz Stefan Pojda.

Wystąpił także koniakowski 
Zespół Regionalny, co roku bę­
dący rnocnvm punktem programu 
TKB. Zespół zadziwia nie tylko 
autentyzmem, ale również wyso­
kim poziomem wykonania zaw­
sze żywego — i wydawać by się 
mogło — niewyczerpanego pro­
gramu. Po raz pierwszy też Zu­
zanna Kawulok zaprezentowała 
swe nowe umieirtności: grę na 
trombicie i pasterskim — drew­
nianym rogu.

Na zakończenie jubileuszowego 
wiślańskiego święta folkloru glos 
zabral I zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Katowi­
cach Stanisław Kiermarzek, któ­
ry stwierdził m. in., że „Tydzień 
Kultury Beskidzkiej iest bez wąt 
pienia najbardziej uronza i war­
tościowa impreza regionalną. Za. 
trud, jaki przyjęli na siebie go­
spodarze powiatu, ą szczególnie 
Wisły, za wysiłek, jaki od dzie­
sięciu lat wkładaja w przygoto­
wanie i sprawny przebieg Tygo­
dnia Kultury Beskidzkiej, orga­
nizatorom oraz licznemu gronu 
dołączy kn|’vr-»inveh, nalcż-.i się 
słowa najwyższego uznania". 
Stanisław Kiermaszek poinfor­
mował też. że decyzja ministra 
kultury i sztuki Tydzień Kultury 
Beskidzkiej umieszczony będzie 
w ogólnopolskim kalendarzu naj­
ważniejszych imprez kultural­
nych w naszym kraju.

W ub niedziele wystąpiły je­
szcze zespoły nieśni i tańca 
„Dzicrgowice” z Kędzierzyna oraz 
„Beskid” z Bielska-Białej.

Jubileuszowy X T.łlzień Kul­
tury Beskid?kiej zakończony zo­
stał pokazem ogni sztucznych 
oraz huczna zabawa ludowa. O 
zmierzchu na zboczach wiślań- 
skich grani zapłonęły też liczne 
ogniska.

Na wniosek gospodarzy naszego 
regionu, szeregu działaczy, którzy 
wnieśli wydatny wkłpd w organi­
zowanie wiśianskiei imprezy folklo 
rystycznej. Prezydium WRN w Ka­
towicach przyznało Odznaki ..Za_ 

■ shZzonemu w rozwoju woiewódz- 
I twa katowickiego*  . Otrzymali l< — 

złote: Stefania Burawa. Jan < ic- 
Iślar. Jan Knoppek. Mieczysław Ma 

iewski. Gustaw Pilch. Barbara Po­
toczek. Gustaw Sikora. Jan Wars lii 
i Łnnni. Srebrne Wincenty Bakosz, 
Jan Kojma. Jan Kowala. Antoni 
Pilch. Helena Pnstówka. Anna Ra­
szka. Maria nyszkowska oraz Wie­
sław ftliwka. Dekoracji dokonał I 
zastępca przewodniczącego prezy­
dium WRN w Katowicach Stani­
sław Kiermaszek. (tk)

RWALYM Si.ADEM tegorocz 
Tnego Jubileuszowego TKB 

jest kilka okolicznościo­
wych wydawnictw.

Pod tym względem w stosunku do 
lat poprzednich ukazało się ich re­
kordowo dużo, bo aż trzy.

Ale nie chodzi tu tylko o sam 
rekord. O wiele ważniejszy jest in­
ny moment — ich treściowo - me­
rytoryczna doniosłość i waga spo­
łeczna.

Największa wartość posiada wy­
dany dzięki dotacji Wydziału Kul­
tury Prezvditim WRN w Katowi­
cach tom poezji Emilii Michalskiej: 
„Zapach ziemi” (Wisla 1973, str. 
184. zi. 20).

W tomie tym znalazło się oko­
ło 100 wierszy znanej i cenionej 
daleko poza granicami regionu 
poetk ludowej z Pruchnej, kilka 
utworów pisanych prozą oraz re­
produkcje jej obrazów i wycina­
nek.

Utwory literackie Emilii Michal­
skiej przywołują na pamięć daw­
ny tryb żvcia w rodzinnej wsi. 
dawne obyczaje i wierzenia, przy­
rodę. osiedla i ludzi regionu cie­
szyńskiego. przemiany na wsi po fi 
wojnie światowej Mamy tu rów­
nież bajki ludowe oraz utwory o- 
brazujące ż.ycie osobiste autorki i 
jej filozofie życiową. Tak więc o- 
trzymaliśmy publikację — trzeba 
to ze szczególną satysfakcją odno­
tować — na którą długo czekaliś­
my.

Jest to publikacja, która przyno 
si satysfakcję osobistą zasłużonej

Szczyrkowski Zespół Regionalny „Ondraszek" nazywany jest nie bez ra­
cji „dzieckiem" Tygodnia Kultury Beskidzkiej.

Zbójnickie tańce „skrzyżowone sq" z najbardziej karkołomnymi akro­
bacjami i dlatego zawsze zyskują uznanie widowni.

Ponadprogramowo wystąpił w ub. czwartek sympatyczny Zespól „La Fa- 
rigouletto", prezentujący folklor francuskiej Prowansji.

Koniakowskie koronki w czasie całego Tygodnio Kultury Beskidzkiej 
znajdowały chętnych nabywców. Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek oraz 

Karol Loi za (1 ).

„PAGANINI" FR. LEHARA 
W CIESZYŃSKIM

TEATRZE

Za tydzień gościć będziemy w 
Cieszynie artystów Państwowej 
Operetki Śląskiej w Gliwicach, 
którzy na scenie Teatru ir; . A- 
dama Mickiewicza wystąpią w 
znanej i bardzo popularnej npc 
retce Franciszka I.EHARA „Pa­
ganini”.

Bilety na >ba występy (w 
dniu 21 i 22. VIII. o godz. 19.00) 
już obecnie można nabywać w 
kasie cieszyńskiego teatru.

Jednocześnie informujemy, że 
we czwartek, dnia 30 sierpnia 
br Wojew. Agencja Imprez Ar- 
lysfvcznych w Katowicach za­
prezentuje w Cieszynie węgier­
skie wesele cygańskie pt. „Ta­
bor”. (z)

INTERESUJĄCA WYSTAWA

W cieszyńskiej Galerii na Ryn 
ku otwarto ostatnio interesują­
cą wvslawc malarską obrazów 
olejnych E. WYPOZYMSKIE.I. 
Eksponowane prace przedstawia 
ją fí łów nie pejzaż.

Wystawa, której organizato­
rem jest Muzeum w Cieszynie 
i Biuro Wystaw Artystycznych 
w Katowicach, czynna będzie 
do końca sierpnia hr„ a zwie­
dzać ją można codziennie (z wy 
jatkicm poniedziałków) W tjodzi 
nach od 10,00 do 18.00. (z)

WYRÓŻNIENIE DLA 
STEFANA MIECHÔWKI

W konkursie na rzeźbę ludo­
wa w drewnie rozganizewanym 
przez Wydział Kulturv Frez. 
WRN w Katowicach. Państw. 
Muzeum w Bielsku-Bi.iłe’ oraz 
Spóldz. Zrzeszenie Wytwórców 
Przcm. I.udowego i Artv tycz­
nego ..Cepelia” w C ccchowieach- 
Dziedzicacb wielki sukces od­
niósł Stefan MIECHÔWKA z 
Ustronia, któremu przvznano II 
nagrodę.

Warto dodać, że przyznanych 
zostało v tym konkursie tílko 
12 nagród (lyszyslkich , trzech 
śłopill) oraz 11 wvróž.nien zaś 
uczestniczyło w nich aż 105 
twórców z województw katowic 
kiego, opolskiego oraz- regionu 
żywieckiego.

Najlepsze prace wystawione 
sa obecnie w Muzeum w Biel­
sku-Białej.

Niezalt nie od te-o w Domu 
Kultury FSM „Kurnik” w U- 
stroniu (Prażakówka) czynna 
jest obecnie indywidualna wy­
stawa rzeźb Stefana MIECHÓW 
KI. zorganizowana z okazji X 
Tygodnia Kultury Beskidzkiej.

U)

„HASŁO" I „HUTNIK" 
W KOSZALINIE

W tegorocznym, II już. Festi­
walu Chórów Polonijnych w 
Polsce, organizowanym w Kosza 
linie, ruch śpiewaccy' Polaków 
zza Olzy reprezentują 2 chóry: 
HASŁO z Orlowej 1 HUTNIK z 
Trzy lica.

Oprócz występów artystycz­
nych przewidziane są W ramach 
festiwalu różne spotkania z przed 
stawicielami władz, m. in. Tow. 
Łączności z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia” oraz mieszkańca­
mi województwa koszalińskie­
go. (z) 

Wydawnictwa X TKB

TRWAtA I CENNA PAMWIIKA
autorce jak i miłośnikom jej po­
ezji. Ma ona również wielki spo­
łeczny sens i znaczenie. Dotąd wier 
sze E. Michalskiej były rozproszo­
ne w różnych antologiach i czaso­
pismach. najczęściej trudno dostęp 
nych. a poszukiwane były dla róż­
nych celów; do prac naukowych i 
na okolicznościowe imprezy kultu­
ralno - oświatowe Te potrzeby 
zostały więc z okazji Jubileuszu za­
spokojone. Zn to należą się wydaw*  
cy — Komitetowi Organizacyjne­
mu X TKB w Wiśle słowa uzna­
nia i podzięki.

Mimo to nasuwają się pewne kry 
tyczne uwagi i nie można ich po­
minąć Przed, wszystkim chodzi 
o okładkę, która niemile zaskaku 
je. Trzeba raczej było dla tej nie­
zmiernie wartościowej publikacji 
wykorzystać na okładkę któraś z 
reprodukowanych w książce wy­
cinanek wykonanych przez Emilię 
Michalską. Nie Dodano także — 
czyżby przezornie — kto jest au­
torem pomysłu okładki, jak rów­
nież, kto wykonał same reproduk­

cje obrazów i wycinanek zamiesz­
czonych w tomiku.

To sa poważne mankamenty edy 
torskie. Pomijamy je — jak rów­
nież i inne — bo nic to przecież 
w książce ostatecznie się liczy. Li­
czy się twórczość Emilii Michal­
skiej: prozatorska, plastyczna, prze 
de wszystkim zaś poetycka, a ta 
jest piękna i nieprzemijającej war 
tośei

Należy dodeć, że redaktorem to­
mu jest mgi Barbara Poloczkowa, 
która jest również autorem ..Wstę 
pu” i rozdziałów: „O Emilii Mi­
ch, Iskiej pisali:” oraz „Wykaz pu­
blikowanych utworów E. Michal­
skiej”.

cia (szkoda, że i tu nie podano ich 
autora), przedstawiające samo IWu- 
zeum, jego działy i eksponaty oraz 
sylwetkę założyciel; tej placówki 
— Andrzeja Pndżorskiego.

Należy dodać, że publikacja ?osta 
ła wydana w 3 językach: polskim, 
rosyjskim i niemieckim.

Trzecim wreszcie jubileuszowym 
wydawnictwem Komitetu OrgaiiiZa 
eyjnego X TKB w Wiśle jest oko­
licznościowy folder „Beskidy 73” 
(Wisła 1873, str. 48, zł. 10). Otwiera 
go „Słowo wstępne” członka Rady 
Państwa. przewodniczącego Prcz. 
WRN w Katowicach — gen. Jerzego 
Ziętka o znaczeniu Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej. W dalszej części 
omówione zostały historia TKB. 
dotychczasowy dorobek tej impre­
zy. występujące na niej zsspoły 
z Ziemi Cieszyńskiej. Mamy tu 
również wywiad z przewodniczą­
cym Komitetu Organizacyjnego 
TKB — Wiktorem Buczkiem o sa­
mej imprezie, jak też o Wiśle oraz 
cenne przyczynki o regionalizmie, 
gwarze cieszyńskiej i dane na te*  
mai. dzisiejszej i przyszłej. Wisły.

Folder opracowali t( ksty — Ro­
bert Danel i Franciszek Zahr.id- 
nik, zdjęcją — Tadeusz Kopoczck 1 
Karol Łojza.

Pożyteczna funkcję społeczną speł­
nia i jest cenną narniatka X TKB 
również, wydany przez Komitet Or­
ganizacyjny X TKB przewodnik pt. 
„Muzeum Beskidzkie w Wiśle” 
(Wisła 1973, str. 20. 4 nib.)

Tekstową część tej publikacji, 
której autorem jest mgr Barbara 
Poloczkowa wzbogacają liczne zdję- «

Na koniec trzeba dodać, że wszy­
stkie trzy publikacje wydrukowa 
ła Cieszyńska Drukarni: Wydaw­
nicza — i to w rekordowym cza­
sie — za co należą się jej specjal­
ne słowa uznania i podzięki. (F. Z.)
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LIGA OKRĘGOWA
Połowiciny.n sukces« m naszych 

piłkarzy, zakończyły sie l'iaa^ura- 
cyjnc spotkania w Lidze okręgo­
wej. Zarówno KS Cieszyn |»k Cu­
krownik Chrble. uzyskali be-bram- 
kowe remisy Należy jednak dodać, 
że nasi piłkarz*  mieli w tych spot­
kaniach przewagę i mogli .te toż- ' 
strzygnąć na swoja kot tyać.

Wspominaliśmy już, że niezwykle 
starannie przygotowuje się do nowego 
sezonu BESKID SKOCZOW.

W roku złotego jubileuszu piłkarze 
chcą zagrać „na medal” i wywalczyć 
awans do Ligi. Drużyną nadal opieku­
je się trener Kuzynacki, który „wyci­
ska” ostatnie poty ze swoich podopie­
cznych.

Postanowiono w tych rozgrywkach 
korzystać jak najczęściej z młodych 
zawodników. Umożliwiono występy w
I drużynie piłkarzom z rezerwy, a na­
wet juniorom.

Z zespołu ubył Piątek. Powrócił na­
tomiast na boisko Kaszka. Czynione są 
starania o pozyskanie z powrotem 
Dziedzica oraz sprowadzenie do Sko­
czowa Przybylskiego z BBTS

Widzieliśmy również w Skoczowie 
przedstawicieli czcchowickiej Walcow­
ni któizy czynią starania o pozyska­
nie dla swego klubu czołowego piłka­
rza Beskidu — Cli r o boka.

Jnk nas poinformował trener Kozy- 
nacki, najbardziej zadowolony jest z 
formy Chroboka, Sikory i bramkarza 
Szostaka. Kilku zawodników: Fołtyn, 
Gruszka i Mleczko — leczą kontuzje.

Utworzono w klubie szkółkę piłkar­
ska, którą opiekuje się zawodnik Bro­
nisław Chocholik. Zajęcia tych chłop­
ców odbywają się dwa razy w ty­
godniu (środy 1 piątki od godz. 15.30). 
W tych dniach prowadzone są także 
zapisy. Najlepsi młodzi piłkarze otrzy­
mują sprzęt sportowy. W ten sposób 
pragnie się pozyskać dla klubu no­
wych piłkarzy, którzy pod okiem fa­
chowców uczyć się będą sportowego 
„rzemiosła”.

Dotychczas Beskid rozegrał trzy 
sparringl. Pokonał Beskid Brennę 4:1 
oraz uległ w takim samym stosunku 
Cukrownikowi w Chybiu, zaś ostatnio 
zremisował z Górnikiem Czerwionka 
1:1.

Poważnie odmłodziła swoją drużynę 
również strumieńska Wisła, Wprowa­
dzono do zespołu aż 7 juniorów, któ­
rzy bardzo dobrze spisali alę w me­
czach sparrihgowych. Zespół trenuje 
pod okiem Zdzisława Goltwąsa.

Ma on do dyspozycji 16 zawodni­
ków: bramkarzy — Kolona (nabytek 
z LZS Studzionka) i Kryskę, obroń­
ców — Janotę. Owczarka, Kaszę I Ja­
kubca. zaś w pierwszej i drugiej li­
nii — Łomozika, Bies oka. Indyka, Or­

GRUPA I
Cukrownik Chybie ani prze; chwi 

le nie czuł i espoktu przed Wal­
cownia Czechowice. Wprawuzie do 
przerwv nieznaczna przewagę mieli 
goście, ale po zmianie poi gra się 
wyrównała, zaś pod koniec meczu 
gospodarze nie schodzili i połowy 
Walcowni. Stuprocentowa okazję do 
zdobvcia bramki zmarnował Bis­
kup, który w sytuacji „sam na 
sam" nie potrafił umieścić piłki w 
bramce gości.

Drużyna gospodarzy wystąpiła w 
tria meczu w następującym ukła­
dzie: Becmor. Płeszka. Dziendziel. 
Matloch. Zitko. Hambach. Nowv 
Zender. Bi kup. Pisarek i Wasz­
kiewicz. W drugiej części meczu 
trener Liszka wstawił w miejsce 
Pisarka — Parmę.

W «potkaniu tvm najlepiej zagra­
ła defensywa gospodarzy i pomoc­
nik Zender.

GRUPA H
Również w Cieszynie gospodarze 

zagrali ładny mecz. Podopieczni 
trenera Kasztury mieli przez Qn mi­
nut znaczna przewagę, jednak nie 
potrafili przypieczętować jej bram­
kami. W pewnych srtuacja-h zawo­
dzili Krogulewski. Grvcz i Kuczyń­
ski. Goście tylko raz stworzyli groź­
ną sytuację pod bramka Sow.. a to 
w 70 min. kiedy Sikora nie zdobył, 
o mało samobójczego gola

Zespół cieszyński w meczu z Gór­
nikiem Lędziny grał w następują­
cym składzie: Sowa. Siko:a. Mat- 
łoch. Hus. Zysek, Janiszewski. Ta­
lus. Kędziora. Grvcz. Kuczyński i 
Krogulewski. Zdaniem tren ri Ka- 
sztury. cała drużsna grała dobrze i 
zasłużyła na słowa pochwały

W najbliższą sobotę obaj nasi re­
prezentanci w lidze graja na wyjaz­
dach. Cukrownik Chybie gra w Ryb 
niku z rezerwą ROW. zas KS Cie­
szyn wyjeżdża do Orła Brzeziny.

(cz)

Kurs ratowników wodnych
Zgodnie z ustaleniami podjętymi 

na Powiatowym Zjeździ« WOPR zâ- 
v.iddamia się wszystkich zaintereso­
wanych, że kurs ratowników wod­

nych rozpocznie się 20 urn. w wl- 
ślańsklm ośrodku przygotowań olim­
pijskich „Start” i będzie trwaj do 23 

sierpnia.Początek zajęć o godz. 9.(cz)

Udana impreza młodzieżowa
Ostatnio odbył sie w Ko* 1 .zycach Malvct turniei aportowv, terganlzowa*  

ny przez ‘Zarząd Gminny ZSMW w Zebrzydowicach. Uczestniczyły w nim 
Koła ZSMW z Kończyc Małych. Zebrzydowic. Marklowic Górnych oraz 
Koło SZMW Górnośląskie) Hr ?Mady WOP.

Zawody obejmowały szereg dyscyplin snortcwych. m. In. rozgrywki nitki 
nożnej, biegi, przeciąganie liny, strzelanie Z karabinka sportowego oraz 
rzut granatem. ■

W imprezie wz.gło udział około 160 zawodników — członków ZSMW 
1 SZMW.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyło Koło ZSMW z Końezye Małych. 
Uczestnicy zawodów otrzymali dyplomy i nagrody rzeczowe.

Po turnieju odbył stg festyn młodzieżowy na którym wystąpiły zespoły 
muzyczne z Gminy Zebrzydowice, fz)

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll||||||||||||||||||||||||inil||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||ini|||||||!||||||

OGŁOSZENIA DROBNE
DOM dwurodzinny oraz 1 ha pola — 
przedam. Jan Duda, Bladnlce Dolna 

«8- (-26134

DOMEK jednorodzinny z ogrodem na 
przedmieściu Cieszyna — sprzedam. 
Warunek: mieszkanie zastępcze (dwa 
pokoje, kuchnia), śródmieście. Ofer­
ty kierować do redakcji pod „domek". 
_______________________  (-36128 

DACHÓWKĘ zakładkową z wlctbą 
10x9 w dobrym stanie - tanio sprze­
dam. Rozlewlcz, Skoczów Górny Bór 
>■_____________________________ (-26135

KUPIE dom jednorodzinny wraz z po­
lem do i ha w powiecie cieszyńskim. 
Oi. rty kierować do Redakcji pod 
„Jednorodzinny”. g-26130

WYPOŻYCZAM modne, białe - koloro 
we suknie ślubne, wieczorowe pele­
ryny. welony. Kolińska, Bielsko. Ma­
gi 14. g-26133

WEZMĘ w dzierżawę ort 0 10 do 1 ha 
dobrej ziemi. Ro(ol, 43-450 Ustroi.
Baranowa 5. (-26132

wydzierżawię lokal na wersztat 
echaniczny. w .lęonle na 2 (araże. 

Cieszyn, tel. 16-79. g-26131.

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie 

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjal­
nościach, jak:

* Tokarz
Ślusarz narzędziowy
Mechanik maszyn i urządzeń przemy­
słowych

* Elektromechanik,
* Formierz i modelarz odlewniczy
* Frezer

Nauka we wszystkich zawodach trwa 8 lata, po Jej ukończeniu 
absolwenci zetrudnienl zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi. Zakładzie Doświad­
czalnym Narzędzi Zmechanizowanych lub Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamieszkali w Goleazowle I okolicy będą inoglj kontynuować 
naukę praktyczna l teoretyczną w Goleszowie.

Warunki przyjęcia: ukończone VTj| klas szkoły podstawowej dob­
ry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim 1 nieprzekro- 
czony wiek 17 lat.

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymują następujące wyna­
grodzenie: I klasa — IW zł miesięczni« II klas« — 320 zł miesięcz­
nie, III klasa — w zawodach tokarz ślusarz mechanik urządzeń 
przemysłowych elektromechanik i frezer stawka wg. 1 kat. zicze- 
regowania tj. około 750 zł. w tym do 25 nrce. premii w zależności 
od osiągniętych wyników nauki natomiast forml?rz l modelarz 
odlewniczy do 1.150 zł.

Okres nauki w zawodach odlewniczych zalicza »ię dc uprawnień 
wynikających z ..Karty Odlewnika”.

Najlepsi absolwenci mogą kontynuować dalszą naukę w Techni­
kum Wieczornwvm dla Praculących. Wymagane dokumenty- 4 zdję­
cia, skierowanie ze szkoły podstawowej wyclae aktu urodzenia.

Informacji udzielaj« i zaplav orzv łmuja codziennie w godz. od 7.00 
do 15.00 a w «nbotv *"»d 7.00 dr» 1300- Dział Szkolenia Zawodowego 
FMiNE - Cieszyn ul 1 Maja W tel. 15 Rl wewn. 217. pnkót 13(1 - 
budynek administracyjny oraz kierownik Warsztatów Szkolnych 
Fabryki Narzędzi — Cieszyn ul. Armii Ludowej 11 tel. 15-31 wewn. 
IM
ABSOI WEN Cl SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Chrąr zdobyć atrakcyjny r.awód I dobr/c płatną pracę, nie zwle­
kajcie z deryrja l zgłoście się natychmiast w celu dokonania zapi­
su. O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń — Doić miejsc ogra­
niczona. 22kr

Na boiskach coraz gwarniej*

P
o odejściu do Ligi Śląskiej 
dwóch zespołów z naszego 
powiatu: KS Cieszyn i Cu­
krownika Chybie, będziemy 
mieli w klasie A pięciu re­
prezentantów Beskid Sko­

czów, Kuźnię Ustroń. Wisłę Strumień, 
Spójnię Marklowice i Wicher Kaczy­
ce.

Zacznijmy od beniamlnka tej klasy 
— I ZS „Wicher” Kaczyce. Drużyna ta 
zupełnie zasłużenie wywalczyła sobie 
awans, będąc w ostal nich rozgryw­
kach najlepszą wśród B-klasowcow. 
Zespół iest młody, chyba najmłodszy 
w klasie A Średnia wieku zawodni­
ków wynosi Ifi lat. Kierownictwo klu­
bu, jak i trener Stanisław Baron, po­
stawili na młodzież. Z drużyny nikt 
nie ubył. Kadra składa się z 17 zawod­
ników są to: bramkarze — Berek i 
Kulka, ohrnrica — Brzuska. Puk, .Î. 
Tomala. J. Kwiczała, Kędzior, Si. Kwi 
ezala, druga linia — Porębski, Bijok, 
Wie kiera i Siuscik, atak — Golasow- 
ski, Oczadły, H. Tomala, Szczyrba, E. 
Kwiczała i Janko.

Zespół rozegrał spotkania sparringo- 
we z drużyną Sokol Pyrzno, przegry­
wając 2:4 oraz wygrał z GKS Jastrzę­
bie 4:2.

Klub boryka się z poważnymi kło­
potami Najważniejszy z nich to brak 
własnego boiska. Obiekt w Kaczycach 
nie nada je się do gry. Nic został ode­
brany przez odpowiednie władze Pod- 
okręgu PZPN Tak więc bc-maminek 
będzie musiał rozgrywać mecze W Po- 
gv Iz dowie.

Tutaj „rodzi się” drugi kłopot. Go­
spodarze pogwizdowskiego boiska za­
żądali za korzystanie z obiektu 400 zł 
za mecz Należy dodać, że przygoto­
wanie placu do gry, jak również siat­
ki musza zabezpieczyć sobie kaczycza, 
nie. Jest to chyba wygólowana cena. 
Mamy nadzieję, że zarządy klubów 
dojdą do porozumienia i załatwia te 
sprawy z korzyścią dla rozwoju spor­
tu w obu wioskach.

Niepokojący jest także brak zain­
teresowanie benjamin kłem przez wła­
dze gminne w Zebrzydowicach. Jak 
nas poinformował kierownik drużyny 
Walter Czyż, na zebrania, mimo za­
proszeń. nikt nie przychodzi.

Nastroje w samym zespole są do­
bre. Wszyscy trenują niezwykle in­
tensywnie trzy razy w tygodniu Za­
równo zawodnicy jak i kierownictwo 
LZS wierzą, że drużyna dobrze spisze 
się w nadchodzących rozgrywkach.

PAWEŁ CZUPRYNA 
szulika, Loskę, Michalika, Sosnę, Frań 
cuza i młodego Szyję.

Odszedł z klubu były zawodnik 1 
instruktor Lampen. Po kilku tatach 
wrócił do Stłumienia Hollniann.

Drużyna Wisły w meczach sparrin- 
gowych uległa GKS Nieuobczyce 1:2 i 
GKS Jastrzębie 1:4. ale wygiała z re­
zerwą Jastrzębia 2:0. Ponadto podo­
pieczni trenera Goliwąsa wygrali tra­
dycyjny turniej piłkarski o „Puchar 
2ertki”.

Wedle informacji prezesa klubu 
Leona Michalczyka nastroje w dru­
żynie są dobre. Wszyscy trenują so­
lidnie.

Kierownictwo Wisły liczy, że w o- 
becnycli rozgrywkach drużyna stru­
mieńska będzie należała do lepszych 
i liczących się zespołów.

Wspominaliśmy, że Cukrownika Chy 
bie zasKoczył awans do Ligi Śląskiej. 
Jak nas poinformował ostatnio prezes 
klubu, poseł na Sejm PRL Emanuel 
Mikołajczyk, zarząd postenowił wyko­
rzystać w tych rozgrywkach młodych 
piłkarzy. Dokooptowano do I druży­
ny juniorów: Śmieję, Zygmę, Jóżwia- 
ka, Sz czar hę i Szczypkę. Wrócił z woj 
ska Cymorek, Grać będzie także Ma- 
lesz. Po odejściu Sowy, chybskiej 
„świątyni” bronił będzie junior Sko­
rupa.

zespołem dalej opiekuje się trener 
Liszka, który robi wszystko aby dru­
żynę dobrze przygotować do mi­
strzostw. W spotkaniach sparringo- 
wych Cukrownik wygrał z Orłem Za- 
błocie 3:1, Beskidem Skoczów 4:1 i 
Olimpią Lewin Brzeski 5:0 oraz uległ 
Górnikowi Czerwionka 1:3.

Beskid Brenna
pozostaje w kksie B
Walczący o awans do klasy A, pił­

karze Beskidu Brenna nie zdołali 
„przeskoczyć**  Ostatniej przeszkody do 
tego Upragnionego celu. Po efektow­
nych zwycięstwach nad LZS Kozy 
drużyna z Brenne) dwukrotnie uległa 
rezerwie BBTS-Włókniarz Bielsko 1:2 
i 0:3.

Tak więc Beskid Brenna grać bę­
dzie w nadchodzącym sezonie w kla­
sie B. zaś rezerwa BBTS/Włókniarz 
Bielsko pozostanie w klasie A.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO - KONSERWACYJNEJ „RZEMIEŚLNIK” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60, telefon nr 10-46, 10-85

OFERUJE USŁUGI:
★ malarstwo pokojowe — termin rozpoczęcia prac naj­

później 3 tygodnie od daty złożenia zamówienia
★ instalacje elektryczne pokojowe i sieci napowietrz­

nych
★ dekarsko-blacharskie
★ budowlano-remontowe
★ wodno-kanalizacyjne
★ kamieniarskie ■—: (okładziny cokołów kamieniem)
★ ogrodzeniowe — ramki z blachy ciągnionej, bramy, 

bramki
Ponadto Spółdzielni*  przyjmuje jeszcze zamówienia od instytucji na 

roboty wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania do wykonania 
w okresie zimowym z materiałów powierzonych.

Z dniem 1 sierpnia br. Spółdzielnia uruchamia usługi 
dla ludności z zakresu:
★ stolarki budowlanej oraz
★ tapetowania mieszkań.

Zaznaczamy, że w pierwszej kolejności obsługujemy mieszkańców 
Cieszyna i powiatu cieszyńskiego.

Korzystajcie z naszych solidnych, szybkich i fachowych usług!
114kr

Wytiiiij i zachowaj

Kto z kim
W KLASIE-A

W
 tegorocznych rozgryw­
kach klasy A występo­
wać będzie 14 drużyn; 
Beskid Bielsko, BBTS/ 
Włókniarz 11 Bielsko, 
Elektrostal Czechowice. 
LZS Bojszowy. LZS Łą­
ka, Górnik Czechowice. 

Iskra Pszczyna, BKS II Bielsko 
LZS Komorowice oiaz 5 reprezen­
tantów naszego powiatu: Beskid 
Skoczów, Kuźnia Ustroń. Spójnia 
Marklowice, Wisła Strumień i Wi­
cher Kaczyce.

A oto zestawienie par w I run­
dzie:

19 sierpnia, godz. 17.00: Kuźnia 
Ustroń, Beskid Skoczów. LZS Boj­
szowy — Elektrostal Czechowice. 
Górnik Czechowice — LZS Łąka, 
LZS Komorowice — LZS Marklo­
wice (godz. 11). Wicher Kaczyce — 
Beskid Bielsko, BKS II Bielsko — 
Iskra Pszczyna, BBTS II Bielsko — 
Wisła Strumień.

26 sierpnia, godz. 16.30: Beskid B. 
Kuźnia, Elektrostal — Komorowi­
ce, Skoczów — BBTS, Łąka — 
BKS, Spójnia — Wicher, iskra — 
Bojszowy, Wisła — Górnik.

2 września, godz. 16.30: Beskid 
B. — Spójnia, Bojszowy — Łąka 
Górnik — Skoczów Komorowice — 
Pszczyna, Kaczyce — Elektrostal. 
BKS — Wisła, BBTS — Kuźnia.

9 września, godz. 16.0«: Elektro­
stal — Beskid B.» Kuźnia — Spój­
nia. Skoczów — BKS Łąka — Ko­
morowice, Iskra — Kaczyce. Wi­
sła — Bojszowy, BBTS — Górnik.

16 września, godz. 16.00: Beskid 
B. — Iskra, Bojszowy — Skoczów, 
Spójnia — Elektrostal. Górnik — 
Kuźnia, Komorowice — Wisła, Ka­
czyce — Łąka, BKS — BBTS.

23 września, godz. 16.00: Kuźnia 
— Elektrostal, Skoczów — Komo­
rowice. Łąka — Beskid B.. Górnik 
— BKS, Iskra — Spójnia, Wisła — 
Kaczyce. BBTS — Bojszowy.

30 września, godz. 15.30: Beskid 
B. — Wisła, Elektrostal — Iskra, 
Bojszowy — Górnik. Marklowice 
— Łąka, Komorowice — BBTS, Ka 
czyce — Skoczów, BKS — Kuźnia.

7 października, godz. 15.00: Kuź­
nia — Iskra. Skoczow — Beskid 
B.. Łąka — Elektrostal, Górnik — 
Komorowice, Wisła — Spójnia. 
BKS — Bojszowy, BBTS — Kaczy­
ce.

14 października, godz. 14.30; Be­
skid B. — BBTS, Elektrostal — Wi 
sła, Bojszowy — Kuźnia, Spójnia 
— Skoczów, Iskra — Łąka, Komo­
rowice — BKS, Kaczyce — Górnik.

21 października, godz. 14.00: Kuź­
nia — Łąka, Bojszowy — Komoro­
wice, Skoczów — Elektrostal, Gór­
nik — Beskid B., Wisła — Iskra, 
BKS — Wicher, BBTS — Spójnia.

28 października, godz. 14.00: Be­
skid B. — BKS, Elektrostal — 
BBTS, Łąka — Wisła, Marklowice 
— Górnik, Iskra — Skoczów, Ko­
morowice — Kuźnia, Kaczyce — 
Bojszowy.

4 listopada, godz. 13.30: Kuźnia — 
Wisła,. Bojszowy — Beskid B., Sko­
czów — Łąka, Górnik — Elektro­
stal, Komorowice — Kaczyce, BKS 
— Spójnia, BBTS — Iskra.

11 listopada, godz. 13.00: Beskid 
B. — Komorowice, Elektrostal — 
BKS. Łąka — BBTS, Spójnia — 
Bojszowy, Iskra — Górnik, Wisła 
— Skoczów, Kaczyce — Kuźnia.

...i KLASIE-C
g r. cieszyńskiej klasie C 
HM Bra 10 zespołów: IZS 
l . \ Górki Wielkie, Lutnia 
■ Zamarski, Wisla II Stru 
W w mień, LZS Dzięgielów, 

LZS Pogórze, LZS Za­
brzeg, LZS Bąków, LZS Simoradz, 
LZS Pierściec i LZS Puńców.

'a oto zestawienie par:

19 sierpnia, godz. 17.00: Górki — 
Pierściec, Strumień — simoradz, 
Dzięgielów — Bąków, Pogórze — 
Zabrzeg, puńców — Zamarski.

26 sierpnia, godz. 16.30: Zamarski
— Górki, Zabrzeg — Puńców, Bą­
ków — Pogórze, Simoradz — Dzię­
gielów, Pierściec — strumień.

2 września, godz. 16.30: Górki __
Puńców, Strumień — Zamarski 
Dzięgielów — Pierściec, Pogórze — 
Simoradz. Zabrzeg — Bąków.

9 września, godz. 16.06: Górki — 
Strumień, Zamarski — D: ięglelów. 
Simoradz — Zabrzeg, Pierściec — 
Pogórze, Puńców — Bąków.

16 września, godz. 16.00: Strumień
— Puńców, Dzięgielów — Górki. 
Pogórze — Zamarski, Zabrzeg — 
Pierściec, Bąków — Simoradz.

23 września, godz. 16.00: Górki — 
Pogórze, Zamarski — Zabrzeg, 
Strumień — Dzięgielów, Pierściec
— Bąków, Puńców — Simon.dz.

30 września, godz. 15.30: Dzitgie- 
lów — Puńców, Pogórze — stru­
mień. Zabrzeg — Gť rki. E kow — 
Zamarski, Simoradz — Pierściec.

7 października, godz. 15.00: Gór­
ki — Bąkćw, Zamarski — Simo­
radz, Strumień — Zabrzeg, Dzię­
gielów — Pogórze, Puńców — 
Pierściec.

14 października, godz. 14.30: Po­
górze — Puńców, Zabrzeg — Dzię­
gielów, Bąków — Strumień, Simo­
radz — Górki, Pierściec — Zamar- 
'ki. (cz)

UNIEWAŻNIA SIĘ 
.kwestionariusz rejestracyjny” nr 
RI/453/91/71 — Fabryki Maszyn
i Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie. wystawiony przez Delega­
turę Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy. Publikacji i Widowisk 
O/Cieszyn.

123kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

tygodnik SPOt.ECZNO-Kt'1 TtiRAI NY. Ukazuje sie we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — Ruch". Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul Mlj ńska 1. 40-098 Katowice. DRUK: 
HSW .Piasa - Książka - Ruch”. P>asowe Zakłady Graficzne ut. I.iebkne. nta 22. JII-08Î Katowice KrDAGl IE: zespól w składzie; Paweł CZUPRYNA. Itobert DANEI. - redaktor na­
czelny Ks.lrniciz GOI ĘHIOWSKI Tadeusz KOPO! ZEK Frant ,.zek ZAHRADMK ADRES REDAKCJI: ul Rynek 12. 43-400 Cieszyn TEI.EEONY: centrala 13-32. redaktor naczelny- 18-93. 
TEI IKS II3539K GIOS Pt WARUNKI PREN i 'Mi R AT V : Zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czytelników indywidualnych pizy.lniu.ia ursedy pocztowe « listonosz." do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzaiącego okres prenumeraty Wszystkie instyurałc państwowe i społeczne w miastach z-amawiaja prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów i delegatui RSW 
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m‘raty krajowej o 40 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do piątku na tydzień następny Za treść o"’z>- 
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Trzeba pochwalić członkinie harcerskie! drużyny Młodzie­
żowej Służby Ruchu z wiślańskiego Technikum Gastrono­
micznego. które codziennie O'zyieżdżaiq z rodzime/ Isteb­
nej. by pomagać w utrzymywaniu oorzqdku no drogoch i 
chodnikach zatłoczonej Wisły. Na zd/ęciu: Krystyna Go­
rzałka (z lewej) oraz Maria Kukuczko. • Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

KMKJHH ZVWJMBA 
sprzed 85 Igt

W dniu 2 sierpnia 1888 r. 
w okręgu skoczowsko-stru- 
mieńskim szala) krótko­
trwały, ale ogromnej siły 
huragan. połączony, z nie­
słychaną nawałnica i gra­
dem.

Przez cały dzień było 
pochmurno i nonuro, a na 
krotko przed godzina 18 po 
północnej stronie zaobser­
wowano niebywałe czarne 
chmuru. po czym powstał 
gwałtowny wiatr, rozległ 
się grzmot, niebo rozrywały 
błyskawice, w końcu zaczął 
padać grad v ielkości ku­
rzych jaj. Grudki lodu wa­
żyły do 1,2 kg!

Burza trwała wnrawdzie 
tylko 15 minut, ale jej skut 
ki były straszne! Zboża, 
znajdujące się jeszcze na

polach leżały pokotem, po­
dobnie trawa i koniczyna. 
Na drzewach pozostały tyl­
ko grubsze gałęzie, sporo 
zostało od strnny północnej 
odartych z kory, a część wi­
chura wyrwała z korzenia­
mi.

Komunikacja drogowa 
była w pierwszych dniach 
całkowicie sparaliżowana, 
na jezdniach leżały ’ owiem 
dziesiątki drzew. Groble 
licznych stawów zostały 
zerwane, zerwaniu ule­
gło również kilkadziesiąt 
strzech z budynków słomia 
nvch. zaś na drogach, po­
lach i w ogrodach widzia­
no mnóstwo martwego ptac 
wa.

Nawałnica, połączona z 
huraganem, objęła obszar

szerokości 10 kilometrów 
od Zabłocia i Mnicha po 
Beskidy. Ulewny deszcz 
trwa! do następnego dnia 
potem panowała przez dłuż 
szy czas niekna pogoda, 
co umożliwiło rolnikom 
i chałupnikom sprzątnię­
cie resztek leżącego zboża.

W Zarzeczu wicher zer­
wał wieżę, a w tamtej­
szym lesie kilkadziesiąt 
morgów zostało pokryte 
wykrotami względnie po­
łamanymi drzewami. Na 
pograniczu wiosek Chybie 
i Znbłocie stała kilkuwie- 
kowa lipa. 1 tej nie oszczę­
dził huragan.

W roku 1889 musiano 
dizewa z kilkudziesięciu 
morgów zniszczonego lasu 
na gwałt usunąć gdvż zaiit 
niała groźba zarazy ze stro­
ny szkodliwego kornika 
i chrabąszczy.

Na podstawie kro­
niki Szkoły Pod­
stawowej w Pier- 
śćcu opracował:

Rafał OLSZAK

WYJAZD autobusów PKS 
do Wisły Centrum: z Cieszy­
na — 5.30, 6.00, 7.00 i 7.30; ze 
Skoczowa — 6.30 i 7.15; z Wi­
sły Centrum do Wisły-Czar 
nego, przystanek Fojtula — 
6.35 7.40 i 8.45.

TRASA. 1 dzień: Z Wisły 
Czarnego przez Cieńków na 
Zielony Kopiec (1140m) wg 
znaków żółtych, stąd w pra­
wo wg. znaków zielonych na 
Magurkę Wiślańską (1129 m.) 
dale.i wg znaków czerwoni eh 
przez Baranią Halę na Ba­
ranią Górę. (1220 m) i w dół 
n polanę Sterówkę (782 m) 
— ok. 16 km. Nocleg w schro 
nisku na Stecówce. (Z Wi$ły 
Czarnego można również wy 
brać krótszą trasę wg zna­
ków niebieskich — doliną 
Białej Wisełki na Baranią Gó 
rę — ok. 12 km).

2 dzień : Ze Sterówki. wg. 
znaków czerwonych przez 
Bcskidek. przełęcz Kubalonkę 
(820 m). Kiczorv (989 m) i 
Kyrkawieę na Stożek (980). 
Nocleg w schronisku na Stoż 
ku. — ok. 12 km.

3 dzień: Ze Stożka wg. zna 
ków czerwonych przez prze­
łęcz Cieślar, Śoszów Wielki i 
Mały oraz Beskidek na Czan­
torie (864 m). Z podszczyto­
wej polany Stoklosicv zjazd 
kolejką linowa do Ustronia 
Polany — ok. 11 km.

TURYSTA POLECA:
3-DNIOWE WCZASY WĘDROWNE SZLAKAMI 

BESKIDÓW

NOCLEGI na trasie. Pry­
watne schronisko na Stecow­
ie (tel. Wisła 2672) — 60
miejsc noclegowych, pełne 
wyżywienie, schronisko 
PTTK na Stożku (tel. Wisła 
2710) — 50 miejsc noclego­
wych — pełne wyżywienie.

WYŻYWIENIE na trasie. 
W schroniskach oraz har pod 
Barania Góra (koło nieczyn­
nego schroniska na ..Przysłu- 
piu”), bar „Beczka” na 
Kubaloncr. prywatne schro­
nisko na Soszowie Wlk. oraz 
na Bcskidku.

ODJAZD autobusów PKS z 
przystanku Ustroń Polana: 
do Cieszyna — 16,40, 17.1d,
17.20. 17.50. 18.20. 18.50. 19.50,
21.20 i 22.30: do Skoczowa — 
16.50, 1720 17,50. 18,20, 18.50.
19.20 19.50. 20.20. i 21.20.

INFORMACJE ogólne. Na 
Baraniej Córze naturalne la­
sy mieszane jodłowo - huko­
wo - świerkowe w wieku 
130 — 200 lat, na górnsm re 
glu są siedzibą bogatej Fau­
ny, zwłaszcza saren i jeleni 
— znajdujących spokój w

utworzonym w rejonie Bara­
niej Góry rezerwacie przyro­
dy. Lasy te były podczas 
ostatniej wojny terenem dzia 
lania partyzantów. Z zneh. 
zbocza wypływa licznymi 
strugami rzeka Wisła. Z Wi­
sły Czarnego, idąc przez Cień 
ków na Zielony Kopiec, tra­
sa prowadzi grzbietem gór­
skim pomiędzy dolinami Czar 
nej Wisełki i Malinki. Mija­
my na ‘rasie kilka szałasów 
góralskich.

Na za’esionym szczycie Ki- 
ezor — wieża triangulacyjna 
stąd znaki czerwone prowa­
dzące z Baraniej Góry na Sto 
żel-, równolegle ze znaka­
mi żółtymi prowadz3"ymi ze 
Stożka do Jaworzynki. Mię­
dzy Kiczorą a Kyrkawicą mi 
jamy skalne ostańce zbudo­
wane z piaskov ca i«lehnlań- 
skiego. Na ‘rasie prowadzą­
cej ze Stożka na Czantorię 
liczne punkty widokowe. 
Kyrkawica i Kiczorv, podob­
nie jak Tuł i Jrsicniowa, zbu 
dowane sa z wapienia elcszcń 
skiego. W górach dojrzały 
już jagody. (AK)

Okaza/e prezentuje się oddany niedawno do użytku efektowny dom handlowo-usługowy w 
Skoczowie przy ol. Mickiewicza. Zna/dować się w nim będzie szereg sklepów, bai mleczno- 
garmożery/ny, świetlica osiedlowa oraz biura Spółdzielni Mieszkaniowej „Wspólnota". 
Obiekt ten, wybudowany przez załogę Kombinatu „Beskid", został przekazany mieszkań­
com osiedla przy ul. Targowej i Towarowe/ na dwa miesiqce przed terminem. 9 Fot.: Pa­

weł Czupryna.

— Słuchaj, Marysiu, czyś 
ty przypadkiem nie sprzą­
tała w naszym garażu?

— Nie. a co się stało?
— Wiesz, nie mogę znaleźć 

naszego nowego „Fiata”...
* * *

— Opowiadał mi twój mąż, 
że macie niezwykle udane 
i mądre dziecko...

— O tak, już w drugim ro­
ku życia nauczyło się odróż­
niać psa od pozostałych człon 
ków rodziny...

* * *
— No. udowodnij mi Ko­

walski, że Ziemia jest okrą­
gła...

— Ależ ja nigdy tego nie 
twierdziłem, proszę pana...

« « *
Kowalscy przeprowadzili 

się do spółdzielczego miesz-

Si&
kania. Zaprosili gości.

— Jakie ciekawe macie 
mieszkanko! Tyle szat!

— Ależ to nie szafy, to po­
koje...

. — Wczcraj jakiś motocy­
klista potrącił naszą Marysią.

— Jak się to stało?
— Nie wiem, ona się do­

wie od niego wieczorem na 
dancingu.

DO MUZEUM ZOFII KOSSAK 
w niedziele, czwartki i piątki

— Jak pan sądzi, ile liczę 
sobie lat?

— Nie wiem, ale zdaje mi 
się. ze jak na pani wiek — 
wygląda pani jeszcze ba­
jecznie!

— Bardzo przepraszam, 
słyszę plusk wody, przyjdę 
potniej... pewno się pani ką­
pie.

— Głupstwo, może nan 
wejść do łazienki, ja tylko 
hiorę prysznic...

— Karolu, dlaczego się tak 
dajesz męczyć gospodarskimi 
zajęciami w kuchni?!

— Ależ mamusiu, ja tylko 
wówczas jestem zmęczony, 
kiedy mi żona usiłuje pomóc 
w pracy.

— Sądzisz, że ten twój Ja­
siek naprawdę cię kocha?

— Chyba tak. bo gdy przy­
ciemniam światło, to go na­
wet telewizja nie interesu­
je.

Otwarte w domku Zofii 
KOSSAK . SZATKOWSKIEJ 
muzeum cieszy się coraz 
większym powodzeniem tu­
rystów i wycieczkowiczów. 
Ostatnio w placówce tej zmie

niono godziny otwarcia. Mu­
zeum można zwiedzać w 
czwartki i piątki od godz. 
H 3(> do 14.30 oraz w niedzie­
le od 10.00 do 13.00. (cz)

— Tatusiu, prawda że to 
ogromnie ciekawe, jak ludzie 
odkrywają gwiazdy.

— Ech. to nic, ciekawszo 
jest to, skąd się dowiadują 
jak one się nazywają.

GRONIE MOJE, GRONIE
JERZY RUCKI

Grónie moje, grónie, 
bach rate kr-puły. 
ku wóm z wiatrym 1-el 
mój myśliinek czuły!

Bory moje, bory, 
iedle a smyrekl. 
wasz szum majom duszym 
zniewolił na wieki!

Halp moje hale, 
sałatki polany, 
kledvch po was błidził, 
wdvckich sie czuł panyinl

Zdrzódła moje, zdrzódła 
i strzybrziste wody, 
uod was 1ech sie ucził 
wolności, slobody!

Wyr chi moje, wyroili 
w słónecznym Beskidzie, 
pó> żlcio bych uoddoł, 
dybych was móg widzieć!

Przedymnóm jezioro, 
granity, lodowce.. 
A jobych nejracyt 
pos w Beskidzie uowce’1!

NIE WYLEWAĆ...

dzieci z kąpielą!
Zapadła już decyzja, że na 

parceli przy ul. Eiburnia 17 
w Cieszynie wybudowany zo 
stanie żłobek.

— Wiadomość ta ucieszy za 
pewne dziesiątki rodzin, za­
mieszkałych w sąsiednim o- 
siedłu. Ucieszyć zresztą po­
winna znaczną część mło­
dych małżeństw zamieszka­
łych w’ Clesïvnie, bowiem 
ciasnota w istniejących żłob­
kach. a ściślej ich niedosta­
tek. dają się dotkliwie we 
znaki.

Zamierzona rychła budowa 
żłobka zmusza jednak do u- 
dprzenia na alarm. Obiekt 
zlokalizowany został akurat 
w miejscu, w którym rośnie 
grupa kilkudziesięcioletnich 
drzew 1 które ezv.1aś nicprze 
myślaną deevzja skazane zo­
stały pod... topór.

Ergo: wpierw' trzeba wy­
ciąć kilkadziesiąt dorodnych

drzew, potem wybudować żło 
bek, by następnie wiele lat 
czekać, zanim wyrosną no­
we drzewa. A tymczasem wy 
starczy lokalizację budynku 
żłobka przesunąć dosłownie o 
20 metrów! Drzewa mogą — 
i powinny — być uratowane!

Czytaliśmy niedawno, że 
Duńczycy decydują się na­
wę1 na kosztowne obniżanie 
jezdni dróg, jeśli konary 
drzew zwisają zbyt nisko i 
zagrażają ruchowi samocho­
dów...

Sądzimy, że cieszyńska o- 
pinia publiczna poprze nasz 
alarmuiaev svgnah Za u- 
ratowaniem drzew, których 
cień i tlen potrzebny będzie 
przyszłym pensjonariuszom 
żłobka, przemawiają także 
racje ochrony naturalnego 
środowiska człowieka.

(tk)

POZIOMO: i. na dłoni nie 
wyrośnie, 4. miejsce dH ster­
nika. 7. przemieszczanie masy 
towarowej, i) skład niK powie­
trza. 10. znoszenie statku przez 
prąd wodny. 11. greek« bogi­
ni mądrości. 14. rocznik kro­
niki rzymskiej. 15. obizędy i 
zaklęcia znachora. 1«. nak tycie 
iłowy królów staroperskich.
17. namiętność, silne uczucie.
18. kto eo sieje, burzę zbiera, 
20. uzdrowisko czarnomorskie, 
23. stosowany do narkozy. 25 
rozporządzenie carskie. 26. u- 
suwanie awarii, naprawa 27. 
działo artyleryjskie, 28. Kon- 
Tiki.

PIONOWO: 1. pojazd konny, 
2. na ui udzinowym stole. 3. 
U-wierszowy utwór literacki, 
4. materiał na garnitur. 5. de­
cyduje o jakości opony, 6. 
grzyb z. klasy workowców. 7. 
wyposażenie pierwszoklasisty, 
8. w bieżącym roku obrodzi­
ła jak nigdy. 11. góry w Azji, 
12. stopień oficerski w wojsku 
kozackim. 13. roślina ozdobna, 
17. nacisk, 19. ornament w 
kształcie stylizowanej róży. 21. 
przestępstwo gospodarcze na 
dużą skale. 22. bita droga. 24. 
miejsce postoju statków (przed 
wejściem dc portu). 25. skaza 
na honorze (GORDON).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 23 sierpnia br 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”, Rynek 12, 13-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeslą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody książ 
kowc.

ROZWIĄZANIE 
KON1KOWKI

zamieszczonej w numerze 30/ 
095 z dnia 24—30 lip »a br.:

„Zwalczajmy pijaństwo na 
każdym kroku’1.

NAGRODY 
KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikôW’ki nagrody książkowe 
otrzymują: Marta Lubos z Pie­
kar Śląskich, Jan Janusze­
wicz 7 Jaworzynki oraz Elżbie­
ta Nowak z Chorzowa, Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

ONDRASZEK
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL
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Co Ondraszek przyrzekł cesarzowi, dotrzymał wiernie. 

Jeżeli pierwej szanował życie każdego, to odtąd tym wię­
cej tego przestrzegał, i wcale nic złego o nim nie było 
słyszeć...

Ale bo mu też wcale nie było trzeba krzywdzić życia 
niczyjego. Gdy spotkał na drodze bogacza, o którym wie­
dział, że ma kapsy pełne, dał mu grzecznie pozdrowienie, 
u potem dodał tylko:

— Ja jestem Ondraszek, proszę, panie, raczcie mi dać, 
co mi się należy, abym mógł iść dalej.

1 tu każdy dal mu rad, co miał przy sobie, i cieszył się 
jeszcze, że obuszkiem nie dostał. Każdy leż wiedział, ze 
gdyby mu nie dał dobrowolnie, to on wziąłby sobie sam. 
A tak się go wszędzie bali, że potrzebował tylko powie­
dzieć, co chce, i zaraz to miał. Nikt nie miał odwagi 
oprzeć się jemu, wiedząc , żeby gorzej wyszedł. Jeżeli 
przecie niekiedy postawił się mu jaki, wtedy Ondraszek 
tylko gwizdnął, a w oka mgnieniu przyskoczyli jego lo­
tt arzysze i wytrzepali odpornikowi sknrę, tak że na dru­
gi raz nie myślał oporu robić.

Po zamkach panowie dziedziczni już byli spokojniejsi 
i nie truchleli przed nim. V. tedzieli, 'że nie czyha na 
życie, tylko mu się trzeba okupie. Gdy bowiem Ondraszek 
potrzebował pieniędzy, posłał do tego lub owego pana 
i ten wypłacił kontrybucję, aby mieć pokój. Niejeden ła­
komieć i zdzierca stał się też dobrotliiuym dla ubogich, 
bo Ondraszek osobliwie takich sknerów miał na celu i na 
nich nakładał kontrybucje. Często przybywał sam w od­
wiedziny do zamków, a nikt się go nie tknął, bo wiedzia­
no, że tylko gwizdnie, a ludzie jego już tu są.

Tak raz kazał się oznajmić w zamku w Zebrzydowicach, 
że przybędzie na wieczór i żąda, aby przygotowano dlań 
kolację. O godzinie oznaczonej przybył istotnie i bawił się 
z państwem grzecznie iak rodzony kawaler, a po wie­
czerzy prosił tylko jejmość panią o złote borty od jej 
stroju na pamiątkę, których mu nie odwńw.iono.

Lecz nie tak grzecznie obchodzili się jego towarzysze 
i ci często na jego imię grzeszyli, a mianowicie naipowier- 
niejszy jego przyjaciel, Juraszek, często przeniewierzał 
się danemu słowu, jak o tym świadczy następujący przy­
padek.

Niedaleko od Hukwałdu jest wioska Wietrzykowice, a 
w środku tejże na pagórku wznosi się stary kościółek 
drewniany. Ale kiedy Ondraszek żył, nie było tam jeszcze 
wioski ani kościółka, tylko wielki gesty las. W lesie tym 
polował pewnego dnia hrabia Harasowski, którego potom-
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kowie posiadają Tyrn.awkę pod Przyborem. Juraszek z 
kilku innyrm zbójcami, dowiedziawszy się o tym, czatował 
na hrabiego.

O zmierzchu, gdy hrabia powracał do domu, obskoczyli 
go zbójcy, żądając, aby im dał pieniądze i kosztowności 
jakie ma przy sobie, bo inaczej, że mu będzie zle. Hrabia 
na nieszczęście zamierzył i jednego z nich zastrzelił. Zbójcy 
wszyscy uderzyli na niego i zabili go. Małżonka hrehie- 
go potem kazało wystawie na tym miejscu knsclô’ek, około 
którego powstało wioska. W kruchcie kościółka można zo­
baczył obraz, przedstawia jacy to straszne morderstwo: Hra­
bia leży na ziemi skrwawiony, Jurasz podnosi Czekan nad 
jego głowę do ostatniego cięcia, a inni zbójcy stoją wo­
koło w różnych postawach. Wszyscy ubrani są po watasku, 
tak jak po części w górach Frydeckich i na Morawie Wa- 
łasi dotąd się noszą. Mówią bowiem, że towarzysze On- 
dratzka największą liczbą byli że Starego Miasta, z Ja­
nowic i Malinowic w Frydeckiem tudzież z Morawy i Wę­
gier

W Mistku napadli także raz w nocy zamozneoc mieszcza­
nina, ztupili go i zabili. A ták często coś wykonali, o czym 
Ondraszek nie wiedział. Gdy się jednak dowiedział, kazał 
przestępcę bez miłosierdzia zastrzelić- Powiadają nawet, 
że gdy n< którego miał złość, iż zabił kogo. Potrzebował 
tylko wysłowić jego imię i wystrzelić z pistoletu ,a win­
ny padł trupem, chociażby i o sto mil był oddalony. Mieli 
bowiem surowo przykazane, żeby bez jego wiedzy i poz­
wolenia żadnego napadu i łupiestwo nie przedsiębrali. Ta­
ką utrzyrr.ywał Ondraszek karność i z początku jego lu­
dzie słuchali go, a gdyby wszyscy dalej byli tak się za­
chowywali jak Ondraszek, mogliby byli długo prowadzić 
żywot wesoły. Ale kto ma moc, ten ciągle jeszcze u ięcej 
pragnie.

Towarzyszom Ondraszka zawsze się zdawało za mało 
wszystkieoo. Zaczęli mu wyrzucać, iż im nie pozwala na 
drodze obir tać bogatych kujxów i panów, a gdy to nie 
pomogło, robili swoje potajemnie !~>o tego podniecał ich 
zwykle Juraszek i tak popełniali jedno złoczyr.stwo za 
drugim.

Ten Juraszek był to bardzo fałszywy i zdradliuy czło­
wiek. Zazdrościł on przyjacielowi swemu, Ondrairkowi, 
który go przecie jak brata kochał, słowy, w jakiej tenże 
był ws tędzie. W nocy, kiedy drudzy spali, Juraszek nie 
mógł ani oka zmrużyć, tylko ciągle rozmyślał, jakby przy­
jaciela usunąć, a na jego miejsce się postawić. Pewnego 
dnia Judasz ten rzekł do Ondraszka;

--------------------- -----------------------------------24------------------------------------------------------------

—- Brocie, powiedz mi przecie, ir czym jest twoja siło 
i jak zejdziesz z tego świata? Zabić cię nikt nie mnie, 
a wiecznie żyć też nie będziesz. Nie myśl, że z jakiego 
złego umysłu pytam się ciebie o to; wara od tego*  Ostat­
nią kroplę krwi dałbym, żebym ci mógł przedłużyć życie 
choć o dwa lata, ale zawsze zadziwiam się tylko nad tobą 
i nie mam spokoju, że nie mogę rnzluszczyć tego, co jest dla. 
mnie tajemnicą. Więc dlatego jedynie się pytam o to, abym 
myśl swoją uspokoił.

Ondraszek był ie dobrym usposobieniu, bo icłaśme po­
mógł znowu jednemu biedakowi w niedoli, i odpowiedział:

— Słuch aj bracie, zaprzysiągłem sie, że tego nikomu 
nie wyjawię, ale ty jesteś sercu mojemu tak bliski, że 
nie chcę. by między nami była laka tajemnica, która by 
kiedy naszej przyjaźni mogła być na zawadzie. Pou-iem 
ci więc wszystko: Oto tym obuszkiem może mnie każdy 
zabić, a niczym innym. Dlatego noszę go zawsze za pa~ 
sem, i nie pożyczyłbym go nikomu za cały śioiat. Jak 
zejdę z tego świata, tego nie wiem, ale zdaje mi się, źe 
już długo miedzy wami nie pobędę, bo czasami przycho­
dzi na mnie dziwny niepokój, jakieś frwożlitoe przeczucie, 
tak iż mi tu niekiedy już bardzo tęskno, a osobliwie od 
czasu, jak hrabina umarła.

Nikczemny Juraszek objął dowódcę, i dziękował mu za 
dowód wielkiego zaufania. Gdyby jednak Ondraszek w 
tej chwili popatrzył był w oczy jego, byłaby go zgroza 
przejęła. Nie błyszczała w nich rzewność bratnia i przy­
jacielska, ale diabelska radość, źe wie, jak może dosięgnąć 
haniebnego celu. Ondraszek jednak nie dostrzegł tego.

Ledwo Juraszek odszedł, przystąpił do Ondraszka ów 
szewc kromierzyski, który przez niego pod szubienicą zo­
stał ocalony.

— Panie — rzekł tenże do dozródcy — zachowałeś moje 
życie, przeto możesz mi wierzyć, że nie znam nic święt­
szego, jak żebym mógł zachować i twoje. Daruj mojemu 
słowu, ale nie dowierzaj temu Juraszkowi. Jest to czło­
wiek sromotny, który nikogo na śmiecie nie miłuje oprócz 
siebie. Słyszałem i widziałem już wiele, co mi się od niego 
nie podoba.

Ondraszek roześmiał się serdecznie i odpowiedział:
— Tyś temu dał, szewcze! Nie. mam człowieka, co by był 

tak uprzejmy dla mnie, jak Juraszek. Miej się tedy na 
baczności drugim razem, bo obmawianie mego przyjaciela, 
przede mną mogłoby ci wyjść na złe. Ale tym razem ci 
to daruję.

cdn.



W skwarze, od świtu do oscy
pracowali rolnicy przy żniwach

NA WYJĄTKOWO sprawny przebieg tego­
rocznej, trwającej trzy tygodnie kampanii 
żniwnej w naszym powiecie, wpłynęły nie 

tyłka sprzyjająca aura, lecz — w nie mniejszym 
stopniu poświęcenie rolników, dobra organizacja 
I odpowiednio przygotowani; sprzęt mechaniczny.

■lak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnik twa i Leśnic­
twa Prezydium PRN. dr piąt 
ku 18 sierpnia zakończono 
żniwa we wszystkich spół­
dzielniach produkcyjnych, zaś 
co soboty skoszono wszystkie

zboza na nizinnych terenach 
naszego powiatu, z tego pra­
wie 90 proc, jest już w sto­
dołach. Gorzej jest w górach. 
Tutaj skoszono dopiero 50 
proc, plonów.

Wstępne obliczenia, wyka­

zują, że tegoroczne zbiory są 
wj-z.»ze od ubiegłorocznych. 
Średnią 4 zbóż wynosi ponad 
25 q z ha. Dobre były zbiory 
pszenicy i jęczmienia — po­
nad 30 ci z ha.

Obecnie rolnicy sprzątają z 
pól słomę oraz przygotowują 
glebę pod siew rzepaku i 
poplonów ozimych.

.'.peluje się do gospodarzy, 
abv wzmogli wykup nawo­
zów fosforowych i p itaso- 
wych Warto zaznaczvó. że 
również w sierpniu są one 
objęte bonifikatą. (cz)

Z prac 
Egzekutywy
KP PZPR

Dnia 1? sierpni*  br. odbyło 
się posiedzenie Egzekutywy KP 
PZPR w Cteszyrtie na którym 
omawiano Istotne dla regionu 
problemy usprawnienia gospo­
darki ziemią ora*  stan remon­
tów budynków lokatorskich 1 
obiektów szkolnych. Oceniano 
także aktywność zakładów pra­
cy w świadczeniach n> rzec® 
środowiska*

Około 48 uczniów II Li­
ceum Ogólnoksi d alcącego im. 
M. Kopernika w Cieszynie
I ardzo przyjemnie i pożyte­
cznie spęd: iło tecorojrne wa 
kacje na obozie młodzieżo­
wy rn w Sobieszowie koło 
Gdańska Zwiedzili oni m. in. 
Sztutowo, Gdańsk, Sopot, re­
zerwat ptaków w Górkach 
Wschodnich, odbyli podróż 
«tatkiem po Zatoce Gdańskiej 
oraz ujściem Wisły.

Należy podkreślić, że wiel­
kiej pomocy finansowej u- 
dzielily organizatorom obozu 

• cieszyńskie zakłady pracy.

Cenne trofeum
myśliwych

Pięknym sukcesem za kod czyi 
się udział cieszyńskich myśli­
wych w wojewódzkich zawo­
dach strzeleckich, w których 
występowały reprezentacje xe 
wszystkich powiatów.

Drużyna cieszyńska w skła­
dzie: Zygmunt Gremlik, Józef 
Szczypka i Wladyslaw Husar 
w y walczyła pierwsza lokatę i 
zdobyła, po raz pierwszy w hi­
storii cieszyńskiego łowiectwa, 
puchar ufundowany przez Wo­
jewódzka Radę Łowiecką.

Doskonale spisał się również 
Zygmunt Gremlik z Kola Ło­
wieckiego w Pruchnej. który 
wygrał w klasyfikacji Indywi­
dualnej. ze znaczną przewagą 
punktową nad drugim zawod­
nikiem.

Wszystko wskazuje, że nasi 
myśliwi reprezentować będą 
województwo katowickie na sa 
wodach krajowych, które od­
będą się w dniach od 31 sierp­
nia do 2 września. (cz)

Remonty wielu szkól 
są już na ukończeniu

Z informacji, jakie uzys­
kaliśmy w Inspektora­
cie Oświaty wynika, że 

'■“mon ty szkół i przed­
szkoli w Cieszynie oraz po­

wiecie w większości wypad­
ków bądź zostały już zakoń­
czone, bądź, będą ukończone 
jeszcze przed rozpoczęciem 
nadchodzącego nowego roku 
szkolnego.

Na remonty kapitalne szkół 
w Cieszynie przeznaczonych 
zostało 1.630.000 złotych, zaś 
sa bieżące — 1 08S 000 zł. W 
powiecie n. lomiast analogicz 
nie 2 150.000 złotych oraz 
1,700 000 z!

W Cieszynie remonty bie­
żące zakoń -zono już w szko- 
łai-h’ podstawowych nr nr 3, 
4, 6 oraz 8. W Szkole Podsta­

wowej nr 5 trwa jeszcze bu­
dowa ścianek działowych, ale 
prace te będą gotowe v "ligu 
najbliższych dni Najdalej do 
30 bm trwać będą roboty 
związane z remontem kotłow 
im centralnego ogrzewania w 
Szkole Podstawowej nr 9 W 
pozostałych budynkach szkol­
nych. gdzie wykonywane są 
drobne nanrawv oraz malo­
wanie izb lekcyjnych i in­
nych pomieszczeń, prace ma­
ją być ukończone do dnia 25 
bm.

Niestety, remont budynku 
Liceum O-iólnoktTtał ą ego 
nr 1 nie zostanie zakończony 
do momentu rozpoczęcia roku 
szkolnego:-

’ (CIĄG DALSZV NA STR. S)

Przyborów, mundurków i obuwia
nie powinno

Jak nas poinformował In­
spektor oświaty mgr Józef 
Baizek. według rozporządze­
nia ministra oświaty i wy- 
cnowania dziatwę szkolną o- 
bowiązywać będą mundurki 
(w ró inych kolorach) oraz o- 
buwie zdrowotne.

Chociaż do ro :poczę cia ro­
ku ’ szkolnego pozostało jesz­
cze trochę czasu, w sklepach 
papierniczych, obuwniczych i 
dziewiarskich jest coraz 
gwarniej. Odczuwa się, że 
zaopatrzenie obecnie jest lep 
sze niż przed rokiem. _ Np. 
WSS Sl oczów — Ustroń za­
kupił o 20 pror więcej arty­
kułów piśmiennych, obuwia 
i odzieży. W sklepach tej 
spółdzielni jest pod dostat-

zabraknąć!
kiem obuwia zdrowotnego, 
chocaż odeżuwa się braki w 
większych rozmiarach. Zau­
ważyliśmy mundurki grana­
towe. w odcieniach niebies­
kim i cierwonvm oraz kom­
binowane Jest również coraz 
więcej zeszytów lepszego ga­
tunku.

Natomiast cieszyński „Kon­
sum Robotniczy” zakupił. w 
tym roku za 200 tys. zł wię­
cej materiałów papierniczych 
i za 500 tys. złotych obuwia i 
odzieży Jest do;vć mundur­
ków stilonowych, w różnych 
kolorach i klotowych (gin­
nst).______________________
(CI \G DALSZY A Si n 1)

Stulecie skoczowskiej OSP
Skoczowscy strażacy ob­

chodzą w b. reku setną rocz­
nicę zorganizowania OSP w 
tym mieście.

Uroczystości rocmlcowe od 
będą się w dniach 1—2 
września. W programie prze­

widziano m. In. koncert or­
kiestr dętych, pochód ulicami 
miasta, ćwiczenia pokazowe 
oraz festyn. Po „Dniach 
Skoczowa” będzie to jedna z 
ęiekawych imprez „miastecz­
ka nad Wisłą”. (kg) 

Z CYKLU: NASZE DZIECI •

Pibtiui E. fest mieszkańcem Cieszyna I nta dopiero 15 
m<esięcy. Uroczy maluch łączy w sobie cechy europejsko- 

•afrykańskie * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Dżemy, kompoty 
ogórki i marynaty 
dla kraju i zagranicy

PRZETWÓRNIA ÓWLćO- 
wo-Warzywna w Sko­
czowie należy do przo­
dujących w woje wódz 
twie. W roku ubiegłym zdo­

była m. in. pierwsze miejsce 
wśród spółdzielń ogrodniczych 
za jakość swoich produktów. 
Od lat zakład ten wykonuje 
z nadwyżką swoje zaania. 
Również w tym roku założe­
nia planów» za 7 rniesię y 
znacznie przekroczono (118.2 
proc ).

Rocznie skoczowską prze­
twórnię opuszcza 800 t. dże­
mów, 400 t konserwowy eh 
ogórków, 150 t. różnego ro­
dzaju kompotów oraz mary­
naty i «yropy owocowe. Wy­
twory te możemy spotkać w 
sklepach w . całym kraju, a 
także za granicą (NRD i 
CSRS). W obe nym roku po­
nad 100 t. truskawek wyeks­
portuje Przetwórnia do NRD.

W okresie «ozonu :akład 
przerabia warzyw’a 1 owoce, 
w które zaopatruje się we 
własnej bazie w Lipiu. Ko-

n.,sta także ze skupu wśród 
miejscowych gospodarzy.

Licząca ponad 100 osób za­
łoga skiai > się w 85 pro< an­
tach z kobiet. Jest bardzo 
ofiarna i zdyscyplinowana. 
Można tu spotkać pracowni­
ce. które 25 lat są zatrudnio­
ne w Przetwórni Większość 
stanowią jednak dzi^w-zęta, 
które nie przekroczyły 18 ro­
ku życia. Jak nas poinformo­
wał kierownik zakładu Fr- 
deusz Wójcik, wiele z nich' 
pozus tanie nada) w tym za­
kładzie, ale są takie, które po 
uzyskaniu pełnoletni*  i prze­
noszą się do pracy lepiej pLt 
nej.

Dzięki zdys*yplinowanej  za 
łodze spraWnie przebiega rea 
lizacja zadań planowych- i 
dodatkowveh zobowiązań. Np 
do „Banku 30 miliardów” za­
deklarowano wyroby o war­
tości 350 ys. złotych. Obec­
nie wartość dodatkowej pro­
dukcji sięga już 555 tys. zło­
tych.____________
(CI \G DALSZY NA STR. 3)
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Najnowsza Uchwała Rządu 
otwiera dalsze perspektyw

dla produkcji ulekîroimilzi
PODJĘTA W UB. PIĄTEK, dnia 17 bm. Uchwa­

ła Rzędu przyznaje Fabryce Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych w Cieszynie kwotę 850 

milionów złotych na szereg ważnych inwestycji, 
związanych z przygotowaniem produkcji narzędzi 
zmechanizowanych. Mocę tej samej Uchwały zaku­
piona zostanie w firmie „Robert Bosch" w Stuttgar­
cie licencia na wytwarzanie przez FMiNE nowoczes­
nych elektronarzędzi.
Przyznane Fabryce Maszyn i 

Narzędzi Elektrycznych Limity 
inwestycyjne przeznaczy się — 
jak nas Informuje dyrektor na 
C7.ejny zakladu Bronisław Czu- 
ma — na generalną mędernlza- 
cję byłej Fabryki Narzędzi, za 
kup nowoczesnych linii produk 
cyjnych o dużym stopniu zau­
tomatyzowania oraz na budo­
wy zakladu doświadczalnego 
narzędzi zmechanizowanych.

Cześć przyznanych FMiNE 
kredytów Inwestycyjnych zu­
żyta zostanie na dalszą rozbu­
dową Oddziału w Goleszowie, 
budowę przyzakładowej szko­
ły zawodowej, dwóch hoteli ro­
botniczych dla 400 mieszkań­
ców, awaryjnego budownictwa 
mieszkaniowego oraz nowocze­
snego ośrodka wczasowo - re­
kreacyjnego, czynnego przez 
cały rok.

Fabryka Maszyn 1 Narzędzi 
Elektrycznych partycypować 
będzie także w budowle żłob­
ków i przedszkoli w Cieszynie 
Í Goleszowie, w rozbudowie 
szkeły podstawowej w Gole­
szowie. gdzie mieścić się bę­
dzie filia Przyzakładowe! Szko­
ły Zawodowej oraz innych u- 
rządzen i obiektów komunal­
nych Cieszyna l Goleszowa.

Ostatnia Uchwała Rządu stwa 
rza warunki do osiągnięcia ce­
lu dla którego 1 lipca ub. ro­
ku połączone zostały w tcdr.o 
przedsiębiorstwo: Cieszyńska 
Fabryka Narzędzi oraz Fabry­
ka Maszyn Elektrycznych CEL- 
MA.

Z dniem J października br. 
do Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych dołączą się Za­
kłady Wytwórcze Urządzeń 
Rozdzielcza '“h I Elementów Że­
liwnych . Blachownia” w Bla­
chowni koło Częstochowy.

(tk)

Gustaw Frycz 
złowił

olbrzymiego
korptc-sflzano

W
CÏÉSNV AÂNE» M bm. 
p- jejäzte -«pewne do 
nlitorT wędkarstwa cl >- 
szynakle ÍO. T«1o b '*  

wiem dnia Gustaw Frycz 'a- 
wlł’- na wędkę olbrzymiego kar 
pin — sa ;ana, o wadze 8,S kg 
oraz o długości TB cml 

Wydarzenie to miało miejsce 
nad stawem polskiego związ­
ku Wędkarskiego w Cies’jmle 
— Gułuowach.

— jak doszło do złowienia 
olbrzymiego karpia? — pyta­
my us.-czę Hwlonego wędkarza.

— Prawdę mówiąc na te ol­
brzymy, których w stawie w 
Gułdowąch pływa kilka sztuk, 
wędkar ’.«■ cieszyńscy polują iuż 
od dłuższego czasu. Mam ur­
lop a zatem 1 wleceJ c aru na 
wędkarstw' Toteż postanowi­
łem złowić coś bardziej oka­
zał« go no 1 ->uało siei

— Posłużył się pan zapewne 
jakimś specjalnym sprzętem?

— Proszę wierzyć, że naj- 
zwyklej! zym „kijem", tyle że 
użyłem żyłki o ubo.ci O.SB 
mm.

— A na Jąką przynętę „po­
szedł" karp - trofeum?

Na ugorowanego zlemn.a- 
ks i w tym tkwi cala tajemni­
ca.

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

m. in. FMiNE, Drukarnia i 
„Rogorapid”. Kierownikiem 
obozu był dyrektor II Li­
ceum — mgr Edward Maj­
cherek. (z)

Ponad 200 dzieci pracowni­
ków FMiNE oraz innych cie- 
szyńskich zakładów pracy 
przyjemnie spędziło wakacje 
na półkolonii w Szkole Pod­
stawowej nr 9 (na Osiedlu 
Mały Jaworowy).

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nagrody 
dla radzieckich 

sportowców
W dniach od 24 do SB sierp­

nia br. odbędą się w Kursku 
mistrzostwa Związku Radziec­
kiego Federacji sportowej 
„Dynamo” w sambo.

Jedną z nagród będzie fi­
gurka. przedstawiająca klucza, 
ceg<, (udoka, ufundowana przez 
zawodników aekcjl przy LOK 
Fabryki Maszyn I Narządzi 
El« .ttrycznych w Cieszynie.

Posążek został :apro1ektowi - 
ny przez cleszynl ankę femilię 
Skupień — studentkę II! roku 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Łodzi, a odlany w Spółdi <lnl 
im „1 Maja" w Ustroniu. 
Wszystkie prace wykończenio­
we wykonane zostały w FM 1 
N oraz w WNS „Polvid”.

Wszyscy tinallśrt oraz dzia­
łacz- otrzyrhają także efektów 
ne miedziane medale z nc-rbem . 
Cli szyna. wykonane wg pro­
jektu Antoniego Pallcy.

(Kar)

Zwiedzamy 
najładniejsze 

ogródki
W najbliższą nledalelę. W bm. 

odbędzie się zbiorowe zwiedza­
nie najładniejszych ogródków, 
które zgłoszone zostały do 
konkursu, zorganizowanego 
przez Towarzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa, przy współudzia­
le Redakcji GŁOSU.

Zbiórka uczestników tego o- 
ryginalnego spaceru przy o- 
gródku Jana Wallcv fBlogocka 
40) o gods. 9.

W programie obejrzenie o- 
gróáków przy ulicach: Blogoc- 
kłej. PPR oraz Beskidzkie.!.

Wkrótce na lamach GŁOSU 
omówimy wynikł półmetku o- 
gródkowego konkursu. (cz) 

Na zdjęciu: Najładniejszy o- 
gródek Jadwigi 1 Floriana Smy- 
kowsklrh prr.y ul. Beskidzkiej 

Fot.: Tadeuir Ko noc rek

TO BYŁ... KOREK!
Popularny polski piosenkarz 

Jerzy Połomski w refrenie 
jednego ze swoich przebojów 
śpiewa: „no i ma, czego 
chciał!”... Parafrazu iac. moż­
na by — oczywiście nie śpie­
wać, a raczej wołać donośnym 
głosem — „no i mamy, czegoś­
my obcięli* * 1!

Chodzi o popołudnie ntedzle- 
1L dnia 12 sierpnia. Na drodze 
Wisła — Ustroń po raz pierw­
szy wystąpił gigantyczny „ko­
rek* ’! Samochody w kierunku 
Ustronia Jechały — ślimaczym 
tempem — w jednolitej kolum 
nie. uniemożliwiającej włącze­
nie się do ruchu pojazdom z 
bocznych dróg, parkingów, 
przystanków autobusowych.

Gdy na przejeździ« kolejo­
wym koło Kuźni w Ustroniu 
zostały opuszczone szlabany, 
potężna kolnmna samochodów 
nieruchomiała na kilkanaście 
minut na całej trasie aż do Wi­
sły! Jazda odbywała się zresz­
tą metodą „kangurzych sko­

ków”, z tą tylko różnicą, te 
po przejechaniu „jednym cią­
giem’1 kilkudziesięciu metrów» 
zmotoryzowany i siejący spali­
nami złowieszczy wąż co pe­
wien czas nieruchomiał.

Jeszcze raz potwierdziła sie 
potrzeba niezwłocznego zasto­
sowania w Ustroniu zakazu 
parkowania wzdłuż głównej, 
przelotowej uHcy miasta. Każ­
dy beztrosko postawiony samo 
chód jest sprawcą drogowych 
„korków”, których nie sposób 
rozładować najbardziej nawet 
operatywną służbą ruchu Mili­
cji Obywatelskiej.

Niedziela 12 sierpnia była 
przedsmakiem tego, co nas 
czeka. Zanim jednak doczeka­
my się nowveh, szerokich dróg, 
podejmować trze ha środki do­
raźne, a te są w naszej mocy.

(tk)
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KRAKW
NAPAD RABUNKOWY

Pod wieczór, dnia 10 bm. w Haź­
lachu napadnięty został i pobity 
do utraty przytomności mieszka­
niec tej wsi Euęenlubz Cypcer, 
któremu zrabowano portmonetkę 
z zawartością ok. 3.000 złotych. Po 
wladomiona o tym fakcie służba 
kryminalna MO niezwłocznie 
wszczęta poszukiwania sprawców 
napadu. Znaleziono ich ukrytych 
w stodole. Byli to mieszkańcy 
Hażlacha: Marian Szmuk (nr do­
mu 79) Jan Wowry (nr domu 282) 
oraz Rudolf Matuszyński (nr do­
mu 83). Cala trójka postanowie­
niem prokuratora osadzona zosta­
ła w areszcie«

NIEOSTROŻNE WEJŚCIE 
NA JEZDNIĘ

Na ul. Objazdowej w Skoczowie, 
dnia 11 bm. „zastawa**  14-76 SN, 
kierowana przez Wiktora Nowa­
kowskiego z Czech owić- Dziedzic, 
potrąciła Jana Biernata z Slmora- 
dz*.  Przechodnia, który nie za­
chowując należytej ostrożności 
wszedł nagle na Jezdnię, w związ­
ku z. odniesionymi ranami prze­
wieziono do szpitala.

✓ 
SKUTKI OBFITEJ LIBACJI

W czwórkę wypl 1 1 litr wódki 
oraz 8 butelek wina! Nic dziwne­
go że libacja, która zakończyła się 
interwencja pogotowia już w go­
dzinach południowych, pociągnęła 
za sobą groźne skutki. Romana 
Borka z Harbutowic oraz Józefa 
Paglełę z. Dolnego Boru w Skoczo­
wie. z objawami zatrucia alkoho­
lem, w stanie nieprzytomnym, 
przrwiett trzeba hyło do szpitala. 
Dwaj pozostali uczestnicy libacji 
(odbywała się ona w parku obok 
remizy OSP w Skoczowie, dnia 11 
br). a mianowicie Józef Szarzeć, 
zam. przy ul. Targowej oraz Ru­
dolf Kohut również ze Skoczowa, 
widząc co „się święci**,  zbiegli. 
Cala czwórka — pracująca w sko­
czowskiej Kuźni FSM — odpowia­
dać będzie przed Kolegium d/s Wy­
kroczeń.

EFEKTY
NADMIERNEJ SZYBKOŚCI

Mieszkaniec Cieszyna — Gułdów 
— Henryk Tomaszko, jadąc moto­
cyklem WSK 55-42 SC w Kalembl- 
cach wjechał z nadmierną szybko­
ścią na zakręt, skutkiem czego 
„wylądował**  w przydrożnym ro­
wie. Obeszło alę na szczęście bez 
ofiar, a skończyło niewielkim usz­
kodzeniem motocykla oraz... man. 
datent.

• ♦ •

Tego samego dnia, czyli 11 bm. 
równie! w Kalembteach, wskutek 
nadmiernej szybkości na luku 
drogi wjechał do rowu samochód 
osobowy ..syrena* ’ SO-25-95 Waw- 
rzyna Bendnlcklego ze Świętoch­
łowic. I tu skończyło się tylko na 
niewielkim uszkodzeniu pojazdu.

JECHAŁ ZA BLISKO
Na przejeździć kolejowym w 

Cieszynie, dnia 11 bm. autobua 
„jelcz* ’ SC 71-17 zmuszony był do 
gwałtownego zahamowania. To 
spowodowało, że Jadący za nim w 
nieprzepisowej odległości inny 
autobus .san'*  HB 74-34, kierowa­
ny przez Władysława Kafkę z 
Cieszyna, uderzył w tył „jelcza". 
Kierowca „sana" ukarany został 
mandatem.

POŻAR W GOSPODARSTWIE 
ROLNYM

Po południu, U bm. w Puńco- 
wie, w zabudowaniach gospodar­
stwa Stanisława Muslola (nr do­
mu 40) spalił się dach na budyn­
ku mieszkalnym oraz oborze, stra­
ty są znaczne, a ich wysokość ,u- 
stali komisja szacunkowa. Przy­
czyna pożaru jest przedmiotem 
dochodzeń.

Z RYBEK NA....... GAZIE”
W Cieszynie — Gułdowach, dnia 

11 bm. wywrócił się Jadący moto­
cyklem WSK SC 20-69 Franciszek 
Hernlk, zamieszkały w Zam ar­

akach. Motocyklista znajdował się 
w stanie silnego zamroczenia alko­
holowego, a wracał do domu po 
wędkowaniu na stawie w Gułdo- 
wach Rannego przewieziono do 
szpitala.

POTRĄCIŁ STOJĄCYCH 
MOTOROWERZYSTÓW

Na stojących na poboczu drogi 
motorowerzystów Henryka Stadka 
oraz Rudolfa Adamczyka z Gole- 
Jowa (pow. Rybnik), dnia 11 bm. 
w Wiśle — Nowel Osadzie naje­
chał samochód osobowy „warsza­
wa**,  kierowany przez Roberta 
Góreckiego s Rydułtów. Kie­
rowca „warszawy**,  pozostawiając 
wóz wraz z dokumentami zbiegł 
z miejsca wypadku. Ujęty został 
dopiero następnego dnia rano. 
Rannego Henryka Sladka przewie­
ziono do szpitala. Straty uszko­
dzonych nolazdów szacowane są 
na ok. 15.000 zł.

ODMO WIŁ ZAPŁACENIA 
MANDATU

W Drogomyślu, dnia 12 bm. na 
hamującą „syrenę*»  najechał z ty­
lu „trabant**  13-95 SX, kierowany 
przez Mirosława TOnderę z Zab- 
rzk. Wypadek spowodowany został 
przez Mirosława Tonderę, który 
nie zachował należytej ostrożnoś­
ci w czasie Jazdy. Odmówił on też 
zapłacenia mandatu» ale sprawę 
skierowano do Kolegium,

NADMIERNA SZYBKOŚĆ
Jadąca z nadmierną szybkością 

„syrema” ST 59-36. kierowana 
przez Leszka H. Kołka z Gumien, 
dnia 12 bm. uderzyła w przydroż­
ne drzewo przy ul. Bielskiej w 
Cieszynie. Obeszło się bez ofiar, 
kierowca ukarany został manda­
tem.

Śmierć pod kołami pociągu
Na stacji PKP w Chybiu, dnia 

13 bm. poniósł śmierć pod kolami 
pociągu osobowego Czechowice — 
Zebfzvdowlce 26-letnl Zygmunt 
Błasiak zamieszkały w Lipníku 
pow. Pajęczno. Zygmunt Błasiak 
w stanie nietrzeźwym przechodził 
przez tory w miejscu niedozwo­
lonym.

ODLECIAŁO KOŁO CIĄGNIKA
W Pogórzu dnia H bm. wywró­

cił sie do rowu ciągnik „ursuL" 
SC 24-70. Przyczyną w’ padku było 
oderwanie sie przedniego prawego 
kola. Ofiar w ludziach nie było, 
straty wynoszą Ok. 10.000 zl.

ODGRYZŁ PALEC... KELNERCE
W restauracji „Targowa“ w Cle 

szynie doszło do bestialskiego czy­
nu, którego sprawcą jest Józef 
Gamrot z Bielejewa w powiecie 
Szamotuły. Nie chcąc zapłacić ra­
chunku. Józef Gamrot... ugryzł 
kelnerką Danutą Szalbót w nogą, 
a n-itępnie odgryzł jej mały pa­
lec u lewej ręki. Józefa Gamrota 
postjnowien’em prokuratora osa­
dzono w areszcie, wszczynając 
śledztwo przeciwko niemu. Wypa­
dek ten miał miejsce dnia 14 bm.

POTKNĄŁ SIĘ NA KAMIENIU
Obywatel NI\D Klaus Wittke. Ja­

dąc motocyklem MZ szosą Kato­
wice — Wisła, w czacie wyprze­
dzania w Wiślicy Innego pojazdu 
zawadził o kamień i wywrócił clą. 
Wypadek (zdarzył slą dnia 1S bm.) 
nie pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach. Skończyło się na nieznacz­
nym uszkodzeniu motocykla.

ROWEREM W... PIESZYCH
W Nlerodzimlu, dnia 1S bm. Ja­

dący rowerem mieszkaniec tej wsi 
Klemens Maciejczyk, wjechał mie­
dzy pieszych. Wywracając slą na 
drogą, doznał obrażeń ciała, wsku­
tek czego niefortunnego rowerzy­
stą pogotowie przewiozło do szpi­
tala.

WYBIEGŁ POD... KOŁA 
SAMOCHODU

Nie zachowując octrotniśei, na 
ruchliwą drogą w Ustroniu — Po­
lanie wybiegł nagle ł-letnl Ma­
riusz Maj z Sosnowca, dortając 
sią P'’d kola samochodu „flat“ SC 
41-39. Rannego chłopca pogotowie 
przewiozło do szpital— Miało to 
miejsce dnia 15 bm. (tk)

D
zięki odwadze 1 pełnej poświe­
cenia postawie dwóch kobiet 
został ująty karany dziesięcio­
ma wyrokami sadowymi, Broni 

sław Gogółka.
Pierwszą z nich Jest kierowniczka 

sklepu nr 10 MHD Cieszyn Helen i 
GŁOOOWSKA która w dniu 2» 
kwietnia br oddala w ręce funkcjo­
nariuszy MO wyżej wspomnianego 
orzestępcą.

Bronisław Gogólka przybył do skle­
pu w stanie nietrzeźwym Przesuwa­
jąc slą wzdłuż lady i korzystając 
ze wzmożonego tuchu skradll blok 
czekoladowy wartości 110 zł.

Ostrzeżona przez przygodnego ob­
serwatora tej sceny kierowniczka 
ski :pu. zażądała od Gogółkś wyda­
nia tiki yt, to towaru Doszło do sza­
motaniny. Gogólka uderzył Hele­
ną Glndowska pięścią, w rezultacie 
czego doznała ona obrażeń.

Kierowniczce przyszedł z pomo­
cą personel sklepowy I klienci. Pod­
czas „szarpaniny” Gogólce wypadł 
spod płaszcza skradziony blok cze­
koladowy.

Skompromitowany złodziej zmie­
nił teraz taktykę, prosząc Głoflowską, 
aby nie zawiadamiał» MO w umiat 
z wj nagrodzenie w kwocie 500 zł. 
Ki« rowniczka aklepu nie odstepo-

ludzie dzielni
wała o<J swego poprzedniego zamiaru 
i oddała Gogólką organom Milicji 
Obywatelskiej.

Po doprowadzeniu na Körnende Po­
wiatową MO i wylegitymowaniu 
Gogółka został zwolniony, gdyż za­
trzymujący go funkcjonariusze nie 
mieli zrazu pełnego rozeznania, co 
do Jego pizestepc^''i przeszłości, ani 
też dostat 'czrle pi *nego  obrazu zajś­
cia w sklepie delikatesowym.

Rozzuchwalony Gogólka przystąpił 
do dalszego penetrowania sklepów 
cieszyńskich M. in skradł ze sklepu 
dziewiarskiego WSS koszule męską 
wartości 160 zł. Fakt ten zauważyła 
Marla UPOWCZAN która była rów­
nież w sklenie delikatesowym pod­
czas kradzieży przez Gogólke bloku 
czjkoladov ego Wyrwała mu z rąk 
skradziona koszulą- a następnie z 
całej siły wypchnęła za drzwi.

Po poinformowaniu o zajściu kie­
rowniczki Stefanii Tomali, która w 
ogóle nie zauważyła faktu kradzieży, 
obydwie doszły ďo przekonania, że

sprawce należy oddać w rące MO. 
W rezultacie przeprowadzonych przez 
energiczne kobiety poszukiwań Go­
gólka został odnaleziony w jednej z 
daszyńskich restauracji i przekaza­
ny w rące MO.

Prawomocnym wyrokiem Sadu Po­
wiatowego w Cieszynie, « dnia U 
lipca 1973 roku Bronisław Gogólka 
skazany został jako recydywista na 
łączna karą 3- lat I 6 miesięcy pozba­
wienia wolności i 3000 zł grzywny, 
przy Jednoczesnym ustanowieniu dla 
niego nadzoru ochronnego po odbyr 
ciu kary.

Prokurator Powiatowy skierował 
do ohu dzielnych kobiet: Huleny 
GŁODOWSKIF.J i Marli LIPOWCZAN 
pisma, wyrazaiące uznanie za ich 
społeczną postawą I zaangażowanie w 
walce z przestępstwem.

Postawa naszych cieszynianek nie 
jest kwestia przypadku. Obydwie są 
bowiem wzorowymi obywatelkami 1 
pracownicami. Helena olODOW- 
SKA od 24 lat jest zatrudniona w 
handlu, natomiast Maria LIPOW­
CZAN od blisko 15 lat wykonuje 
funkcje brakarza w „Rosoraptdzie”. 
Na co dzień są sumiennymi i zdyscy­
plinowanymi pracownlczkaml 1 miły­
mi koleżankami.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Oprócz różnych atrakcyjnych za- 
buw, gier 1 zawodów sportowych, 
organizowanych w szkole, urządza­
no dzieciom również wycieczki m. 
in. w Beskidy (Wisła — Czarne), na 
basen i do kina.

Zarówno dzieci, jak i ich rodzice 
bardzo sobie chwalą opiekę i tą dro­
gą dziękują kierowniczkom — Fryde 
ryce Pagiełowej i Halinie Massal­
skiej orag personelowi wychowaw­
czemu. (z)

Z Urzędu Gminne-jo w Brennej 
otrzymaliśmy meldunek, że przeby­
wające w teJ miejscowości na kolo­
nii letniej dzieci pracowników 
PKS-u z Oddziału w Puławach 
przepracowały społecznie dla ucz­
czenia Święta 22 Lipca ponad 100 
godzin, (z)

Wakacyj‘ne 
meldunki

• • ♦
W Międzyśwk iu też można 

przyjemnie spędzić czas, mimo że 
najbliższa okolica nie 'est najatrak­
cyjniejsza. a nad wodę trzeba je­
chać lub maszerować do Skoczowa.

Koloniści Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Katowicach kończą już 
swój turnus. Po pewnych wcześ­
niejszych trudnościach organizacyj­
nych życie na międzyświeckiej ko­
lonii przebiega przyjemnie i poży­
tecznie. Zespołem ponad 160 dzieci 
opiekuje się dziewięć wychowaw­
czyń oraz kierownictwo w osohacn 
Cze*  lawy Jurowskiej i Ireny Woj­
tyczki. Dzieci otoczone są stałą

opieką również ze strony samego 
organizatora.

Warunki lokalowe kolonii są bar­
dzo dobre. Dziatwa mieszka w po­
mieszczeniach internatu Technikum 
Rolniczego Ma do dyspozycji świe­
tlicę, park przyszkolny, plac zabaw 
i gier sportowych.

Dzień kolonijny wypełniony jest 
po brzegi. Wycieczki, poznawanie 
bliższej i dalszej okolicy, zdobywa­
nie i pogłębianie wiedzy o regionie 
cieszyńskim, ogniska z bogatymi 
programami artystycznymi, tańce, 
inscenizacje: duże możliwości roz­
wijania indywidualnych zdolności i 
talentów.

Warte podkreślenia są czystość i 
ład, zarówno w obrębie budynku 
jak i w otoczeniu, a także karność 
i zdyscyplinowanie „mieszkańców 
międzyświeckiej planety figlarzy” 
oraz ich zaangażowanie społeczne 
wyrażające się m.in. pracą dla naj­
bliższego środowiska, (kg) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Trzeba bowiem wiedzieć, jak ta­

kie ziemniaki ugotować, by nie by­
ły za twarde, a także nie rozgoto­
wane. Najidealniejsze do tego celu 
są sałatkowe „paluszki", ale teraz o 
nie bardzo trudno.

— Długo trwało zmaganie z ol­
brzymem, zanim udało się go wy­
dobyć z wody?

— Męczyłem jego — i oczywiście 
siebie — przez 20 minut. Taka duża 
sztuka posiada «poro krzepy i do 
końca nie daje za wygraną. Potem, 
kiedy karp już wyczerpał swoje si­
ły, dwóch kolegów pomogło mi go 
wydobyć z wody na podbierakach.

— Czy Jest to największa ryba, 
jaką pan złowił w dotychczasowej 
karierze wędkarskiej?

— Największa. Zdarzyło ml Się 
przed 6 laty złowić w rzece Wiśle

Złowił 
olbrzymiego 

karpia
w Drogomyślu 2 okazałe sztuki 
karpia królewskiego, ale liczyły one 
po 5 kg.

— Pytanie ostatnie: Jak długo pan 
wędkuje? A j ils.

— Obchodzę właśnie okrągły ju­
bileusz: 40 lat łowienia ryb. Jaszcze 
przed wojną wstąpiłem do Cieszyń-

ikieg« Towarzystwa Wędkarskiego
— Z okazji pańskiego jubileuszu 

oraz największego sukcesu wędkar­
skiego życzyć pada tradycyjnego 
„złamania kija”!...

— Dziękuję, takie życzenia, nam 
wędkarzom, przynoszą podobno 
szczęście.

• • •
A teraz kilka słów na temat węd­

karskich rekordów. Największego 
do roku ub. karpia-sazana złowił 
warszawski wędkarz Krzysztof Syl- 
wanowicz. Jego trofeum ważyło 11 
kg oraz liczyło 83 cm długości. Re­
kord ten utrzymuje się od roku 
1970. W normach rekordów ustano­
wionych przez PZW na rok bieżący, 
łup Gustawa Frycza stwarza szansę 
n i uzyskanie brązowej > mjda’u. 
Będzie to pierwsze, tak wysokie 
uhonorowanie wędkarzy cieszyń­
skich. (Łk)

Z
GODNIE Z OBOWIĄZUJĄCYMI 
przepisami, w razie szerzenia się 
r.„ danym terenie oewnej ka­
tegorii wykroczeń, można wpro­

wadzić w tych sprawach tzw po 
stepowanie przyśpieszone.

Ostatnio na naszym terenie wykro­
czenia o charakterze chuligańskim 
oraz niektóre wykroczenia, godzree 
w przepisy drogowe I przeciwpożaro­
we. zaczęły przybierać rozmiary pla­
gi społecznej. Z tych wzglądów od
1. 7. br. m. In. nasze miasto 1 powiat 
zostały objęte w tego rodzaju spra­
wach postępowaniem przyspieszo­
nym.

Obecnie MO. w przypadku schwy­
tania na gorącym uczynku sprawcy 
wykroczenia, które objęte jest ta­
kim postępowaniem, może zatrzymać 
i doprowadzić go do kolegium pierw­
szej instanell Kolegium bezwlocznle 
przystępuje do rozpoznania sprawy, 
a orzeczenie o ukaraniu jest wyko­
nalne z chwilą lego ogłoszenia, przy 
czym ukaranego k ira aresztu zasad­
niczego oi adz. się w zakładzie kar­
nym bezpośrednio po rozprawie.

W roku bieżącym Kopalnia Węgla 
Kamiennego M vito wice zorganizowa­
ła kolonie letnia dla dzieci swych 
pracowników w Szkole Podstawowej 
w Kończycach wielkich. Dzień 5. 8. 
br. był dniem odwiedzin dzieci 1 od 
samego rana w punkcie kolonijnym 
było gwarno 1 wesoło. Pogodny na­
strój zolu ł nagie zakłócony przyby­
ciem na teren kolonii chwlejącego się

Postępowanie 
przyspieszone

na nogach stałego mieszkańca My­
słowic, lózefa Wernera, męża jed­
nej z pracownic punktu kolonijnego.

Kompletnie pijany przybysz wszczął 
ordynarną awanturę ze swą żoną, 
maltretując ją 1 obrzucając wulgar­
nymi wyzwiskami.

W obronie zaatakowanej stanęła 
sprzątaczka placówki kolonijnej, lecz 
1 ona spotkała się z wiązanką ordy­
narnych wyzwisk.

Pijany awanturnik został zatrzyma­
ny przez wezwanych funkcjonariu­
szy MO, a następnie doprowadzony 
na salę rozpraw Kolegium d/s Wy­
kroczeń w Cieszynie.

W trakcie postępowania dowodo­
wego okazało się. że w ub. roku wy­
rokiem Sądu Powiatowego w Mysło­
wicach obwiniony został skazany za 
znęcanie się w stanie nietrzeźwym 
nad swoją żoną na karę pozbawie­
nia wolności, z załtosowanlem wa­

runkowego zawieszenia wykonania 
kary.

Zważywszy, że ten „rndek wycho­
wawczy nie odniósł pożądanego skut­
ku, oraz blorąc pod uwagę dużą 
społeczna szkodliwość czynu. Kole­
gium po rozpoznaniu sprawy orze­
kło względem obwinionego karę za­
sadniczą trzech miesięcy aresztu, ob­
ciążając go równocześnie kosztami 
postępowania.

Po ogłoszeniu orzeczenia obwinio­
ny bezpośrednio z sali rozpraw zo­
stał doprowadzony do Zakładu kar­
nego w Cieszynie, celem odbycia orze 
czonej kary.

Jest to jeden z przykładów licznie 
rozpatrywanych spraw w postępo­
waniu przyspieszonym, z pewnym 
zażenowaniem należy atwlerdzlć. że 
najwięcej podobnych spraw zanoto­
wano w okresie trwania „Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej”.

HENRYK ZALESKI

REPOR; 
TERA

HANDEL W NAJBLIŻSZĄ 
NIEDZIELĘ 
SOBOTĘ

W sobotę, dnia 25 sierpnia br. 
— dnin wolnym od pracy — zgod­
nie z wytycznymi Wydz. Handlu, 
Przemysłu i Úsiug Prez. VVRN w 
Katowicach wszystkie placówki 
gastronomiczno-usługowe czynne 
będą jak w każda niedzielę, skle 
py nahiałowo-piekarnicze. wa­
rzywno-owocowe oraz dyżurujące 
sklepy branży ogólnospożywczej 
otwarte będą w większości od 
godz. 7 do 12. zaś sklepy winno- 
cukiernicze przez cały dzień.

Sieć punktów drohnodetalicz- 
nych czynna będzie jak w każdą 
sobotę.

Dla zabezpieczenia zaopatrze­
nia ludności — sieć handlowa bę­
dzie w dniach od 22 do 24 sifeip- 
nia czynna dłużej niż normalnie*

Bardziej szczegółowe informa­
cje o pracy wszystkich sklepów 
w dniach od 22 do 25 sierpnia po­
dane są na wywieszkach w pla­
cówkach handlowych.

PASTERSKA KOLIBA 
W CZYNIE SPOŁECZNYM

W wiślańskim parku zdrojo­
wym, obok muszli koncertowej, 
członkowie miejscowego koła 
Stronnictwa Demokratycznego 
wybudowali w rzvnie społecz­
nym pasterska kolibę. Drewna 
na budowę szałasu. « tóry jest 
wiernym odtworzeniem trady­
cyjnych pasterskich kolib be­
skidzkich. dostarczył Komitet 
Organizacyjny X TKB. Szacuje 
się. że wartość wykonanych w 
czynie społecznym prac wynosi 
4>5 tys. złotych. (tk)

GOŚCIRADOWIEC 
NIKOGO NIE CIESZY

Przykre wrażenie robi na wy­
cieczkowiczu. dawniej popularny 
w Ustroniu, szlak spacerowy 
wzdłuż potoku Gościradowca do 
Źelazistego Źródła. Dróżka za­
niedbana. koryto rzeczki zaśmie­
cone. a samo źródełko opuszczo­
ne i jakby nikomu już niepo­
trzebne.

Czyżby Źelaziste Źródło nie 
mogło stać się znowu małą lokal­
ną atrakcją? (kg)

dyplomy 
„MISTRZA TECHNIKI" 
DLA PRACOWNIKÓW 

FMINE
Z okazji „Roku Nauki Pol­

skiej” Zjednoczenie Przem. i Apa 
ratów Elektrycznych „EMA” 
ogłosiło konkurs dla pracowni­
ków podległych temu Zjednocze­
niu przedsiębiorstw.

Wśród laureatów znalazło się 
aż 6 pracowników Fabryki Ma­
szyn i Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie. któr"m przyznano na­
grody. dyplomy oraz tytuły 
.•Mistrz Techniki na rok 1972”.

Otrzymali je: mgr inż. Jan 
Szczurek, Jan Hajduk. Tadeusz 
Brzuska. inż. Stanisław Dobosz, 
inż. Adolf Kojma i Władysław 
Dziadek*  (z)

Z WIZYTĄ W USC
Jak nas poinformowano w 

strumieńskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego, miejscowość ta liczy 
obecnie 2.214 mieszkańców. 8.830 
osób zamieszkuje w wioskach 
wchodzących w zkład gminy 
Strumień.

W ciągu siedmiu miesięcy br. 
w tamtejszym USC zarejestro­
wano 39 ślubów. 42 zgony i 3 uro­
dzenia.

Rodzice dają swoim pociechom 
najczęściej takie imiona jak: 
Beata. Iwona, Izabela, Krzysztof, 
Tomasz 1 Wojtek. (cz)

Za okazane nam współczucie 
1 udział w pogrzebie

śp. Henryka Zdziebło
delegacjom OSP z Zebrzydo­
wic 1 innym jednostkom OSP, 
PKP 1 ..Wars” z Zebrzydowic. 
„Juwenil“ z Cieszyna oraz 
krewnym, sasiaoom i pozosta­
łym uczestnikom najserdecz­
niejsze podziękowanie składa

RODZINA

Za okazaną pomoc w cięż­
kiej chorobie, słowa otuchy, 
współczucie, za wieńce i kwia­
ty oraz udział w pogrzebie na­
szej najdroższej Zony. Matki I 
Córki

śp. WALERH PRAX
Radzie Zakładowej Wytwórni 
Nakryć Stołowych oraz pracow 
nikom punktu Usługowego 
„Polvid" w Cieszynie, Zarzą­
dowi 1 pracown kon PZGS w 
Cieszynie, Jak również krew­
nym 1 wszj tklm znajomym, 
serdeczne podziękowania imie­
niem drogiej nam zmarłej i 
własnym składają

MĄ2, SYNOWIE I MATKA

WTOREŁ tl Sierpnia

16.30 Wiadomości. 16.35 Echa spor­
towe. 17.05 W filmowym atelier. 17.35 
Rok w przyrodzie. 18.00 Magazyn cie­
kawostek. 18.45 Dobranocka. 19.00 Wla 
domoścl. 19.30 M-fazyn ekonomiczny. 
30.00 Żlżkowakl romans — film czeski. 
21.40 wiadomości. 22.05 Muzyka z Res- 
plrium.

ŚRODA, n sierpnia

17.10 Wiadomości. 17.35 Demon im­
perium — bułgarski serial telewizyj­
ny. 18.45 Dobranocka. 19 00 Wiadomo­
ści. 19.30 Magazyn rolniczy. 30 00 Ofer­
ta — szpiegowski film NRD 21.20 Wla 
domoścl. 21.50 Koncert muzyczny. 22 30 
Lekarz i wy.

CZWARTEK, 33 sierpnia

9.00 Wiadomości. 9.05 Oferta — szpie­
gowski film NRD. 10.25 Uśmiech 
świata: poezja J. Tuwima. 15.55 Wia­
domości. 16.00 Magazyn młodzieżowy. 
16.55 Uniwersjada 73. 18.00 Rozrywko­
wy program muzyczny 16.40 Dobra­
nocka. 18.50 Jaka będzie pogoda? 19.00 
Wiadomości. 19.30 Spotkanie z ru­
muńskimi przyjaciółmi. 20.30 Gniazdo

— czeski film telewizyjny. 21.30 Wia­
domości. 31.50 Wieczór z niespodzian­
ką — film rumuński.

PIĄTEK, 84 sierpnia

14.2« Wiadomości. 14.30 Gdy tram­
waj nie dzwoni. 15.15 Magazyn woj­
skowy. 15.30 Uniwersjada 73. 16.30 Re­
portaż z podróży. 17.25 wiadomości.
17.40 Czy przeżyją 2000 rok? 1S.05 Było 
nie było — program rozrywkowy. 
18.45 Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.25 Banlk Ostrawa — Spartak Trna­
va — mecz piłki nożnej. 21.20 Wiado­
mości. 21.40 Dowcipniejszy wygrywa 
— program rozrywkowy. 22.30 Henryk 
VIII — angielski serial telewizyjny.
23.40 Uniwersjada 73.

SOBOTA, U sierpnia

8.30 Wiadomości. 8.30 Magazyn woj­
skowy. 9.30 Złota brama — serial dla 
dzieci. 10.30 21żkow-kl romans — film 
czeski. 12.10 Zespół Aleksandrowa w 
Czechosłowacji. 14.25 Wiadomoćta.

14.30 Pistolet kaprala — film NRD.
16.30 Uniwersjada 73. 18.05 Program 
muzyczny. 18.45 służba kryminalna 
poszukuje. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 
listami widzów. 20.00 Gniazdo — czes­
ki film telewizyjny. 21.00 Wiadomości. 
21.05 Jabloneckie cuda. 21.55 Bramki, 
punkty, sekundy. 32.10 Gospoda pod 
Latającym Smokiem. 32.30 Ciekawost­
ki ze świata.

NIEDZIELA, 16 sierpni:

8.45 Wiadomości. 8.50 Bajki 1 baśnie. 
9.15 Łuk tęczy: Skarb w Jeziorze — 
serial telewizyjny. 9.55 Piękna dziew­
czyna — musical. 10.45 Pracownicy la­
su. 11.50 Sport. 12.00 Pan Wlatrowskl 
i pani Deszczowa — Inscenizacja. 16.15 
Muzyka dla służb przeciwpożarowych. 
17.00 Wiadomości. 17.10 Pan tata Bezu- 
szek — czeski film. 18.45 Dobranocka. 
19.00 Wiadomości. 19.35 Bramki. punk_ 
ty, sekundy. 19.59 Chwila poezji. 20.00 
Jutro będzie za późno — film słowac- 
ko-białoruski. 21.25 Wiadomości. 21.40 
jak Schliemann odkrył Troję — film 
NRF. 32.25 Mały koncert.

PONIEDZIAŁEK, 27 sierpnia

17.10 Fair pisy. 18.00 Gra, tańczy i 
śpiewa zespół „Partyzant” 18.40 Do­
branocka. 19.30 Czas I współczesność. 
20.00 Film. 21.55 Program puhllcystycz-

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG KOMUNIKACYJNYCH 

w KATOWICACH
— STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 

„AUTO-SERVICE”
Cieszyn, ulica Filasiewicza nr 2 

zawiadamia PT Klientów, że

rozszerzyła zakres 
działalności
i wprowadziła:

USŁUGI 
LAKIERNICZE 
NA GORĄCO

oraz

USŁUGI Z ZAKRESU BLACHARKI 
SAMOCHODOWEJ

Korzystajcie z naszych usług!
127kr ’
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Mundurków nie zabraknie
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REDAKCJI

iie rozmawialiśmy z jej ďyrek- 
inż. Zbigniewem GĄSZCZY-

się o za- 
pracown’ ■ 
wyjeżdża

szkół w 
zostało

“W
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czynne

Spółdzielcom z Ogrodzone! przy żniwach pomagali członkowie miej­
scowego Kola ZSMW • Fot.: Paweł Czupryna.

(WYWIAD Z DYREKTOREM ADMINISTRACYJNYM UCZELNI 
MGR INZ. ZBIGNIEWEM GĄSZCZYKIEM)

PZGS dostarczył do podległych 
sobie Gminnych Spółdzielni ponad 
6000 mundurków stilonowych i z 
elany, ponad 8000 sztuk koszul chło­
pięcych, nieco mniej spodni i spód­
niczek. Jest także pod dostatkiem 
artykułów papierniczych.
Poinformował nas wiceprezes PZGS 

Józef Staniczek, że w® wszystkich

GS zorganizowane zostaną kierma­
sze szkolne, niektóre w sklepach. 
Planuje się także wyjść z mundur­
kami, obuwiem i galanterią na do­
raźnie organizowane stoiska.

W sumie w dniach od 20 sierpnia 
do 6 września, a może i dłużej czyn­
ne hędą we wszystkich większych 
miejscowościach atrakcyjne kierma­
sze, na których, jak zapewniają 
handlowcy, uczniowie kupią wszyst­
ko, co im będzie potrzebne, (cz)

Szkoły Podstawowe: nr 1 w Sko­
czowie oraz w Mnichu, a także Li­
ceum Ogólnokształcące w Wiśle. 
Budynek tej ostatniej szkoły, gdzie 
dokonano wymiany pokrycia da­
chowego, dzięki sumiennej pracy 
brygad cieszyńskiego „Polvidu”, bę­
dzie wkrótce gotowy. W Skoczowie 
remont przeprowadza miejscowe 
MPGK. Kończy się wymianę insta­
lacji oświetlenia elektrycznego, na­
tomiast rozbudowa szabli trwać bę­
dzie jeszcze jakiś czas.

Najgorzej sytuacja przedstawia się 
w Mnichu. Tu roboty wykonuje Re­
jonowe Prgedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane. Wskutek braku 
właściwego nadzoru oraz bałaganu 
organizacyjnego, trzeba było zbu­
rzyć wybudi wa lą późną jesienią 
ścianę. Rozbiórce poddana została 
także przybudówka na opał, wybu­
dowana przed niespełna kilku mie­
siącami... Istnieje nadzieja że po 
naradzie, jaka w tej sprawie odby­
ła się dnia 17 bm. u przewodniczą­
cego Pr< zydium PRN Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane zahierze się energicznie do 
nadrabiania zaległości przy remon­
cie Szkoły Podstawowej w Mnichu. 
Nie ma natomiast najmniejszej 
gwarancji, że prace te zakończą się 
do pierwszego dzwonka, (tk)

dziewcząt i chłopców * organizacji 
młodzieżowych.

„Gdyby przybwło 30 młodwch ludzi, 
znalazłaby się dla nich robota. Bar­
dzo by nam pomogli w tych trud­
nych chwilach” — powiedział pre­
zes Sobański. W niedziele, w spół­
dzielni tej żniwa były na półmetku. 
Cieszono się, że następnego dnia 
przybędzie Jeszcze jeden kombajn 
— nowoczesny „Bizon" z dębowiec­
kiej „ZGODY".

Kiedy odjeżdżaliśmy, kolejny 
traktor naładowany sianem zjeż­
dżał z pola, tuż za nim — drugi ze 
zbożem. Na obu siedzieli młodzi lu­
dzie. chociaż zmęczeni, ale uśmiech­
nięci — zadowoleni z dobrze «peł­
nionego obowiązku.

Ostatni etap rajdu to dębowiecka 
„Zgoda”. Spółdzielnia ta Jako pierw 
sza zakończyła żniwa. Tu było naj­
więcej chętnej młodzieży. Wraz z 
przewodniczącą miejscowego K >la 
Haliną Badurą przybyli Roman 
Kłoda, Leszek Pawłowski i Czesław 
Mika. Zjawili sie także ZMS-owcy 
z Garbarni: Maria i Stanisław Ci- 
małowie. Pracowali przy suszeniu 
zboża. Kiedy zajechaliśmy na dzie­
dziniec przed siedzibę RSP. udawali 
się na zcsłu.ony, dobrze zapracowa 
ny posiłek. Kierownictwo .^GO­
DY" przygotowało dla nich < bfitj 
porcje pani» rowanego kurczaka i 
napoje chłodzące.

Jak nam powiedział prezes Aloj­
zy Biłko, młodzież pracowała bar­
dzo solidnie. Chciała pokazać, że 
potrafi dorównać starym spółdziel­
com. „Jakoś wesoło szła nam w tym 
dniu robota — orzekł na zakończe­
nie prezes. Jesienią dla naszych 
cennych pomocników żniwnych zor 
ganizujemy wycieczkę lub zaprosi­
my ich na tradycyjne pieczenie ba­
rona; będą z nami także dożynko- 
wać.”

Na zakończenie trzeba stwierdzić, 
że akcja, przygotowana starannie 
przez kierownictwo powiatowych 
władz młodzieżowych, nie należała 
do udanych. Przewodniczący kół 
wiejskich ZSMW i zakładowych 
ZMS zapewniali, że zorganizują ąru 
py robocze. Jak to wyoladało, mo­
gliśmy sie sami przekonać. Jedno 
jest pewne, gdyby młodzież pomo­
gła w tym dniu spółdzielcom, żniwa 
w RSP zakończyłyby sie wcześniej. 
A o to nam przecież chodziło.

(PaCz)

Młodzież pomaga 
przy żniwach?

Zakład, który znajduje się w 
starych, ciasnych pomieszczeniach, 
stale się modernizuje. W ubiegłym 
roku wybudowano za kwotę mi­
liona złotych specjalną wiatę na 
opakowania. Planuje sie w ciągu 
najbliższych lat wybudować no­
woczesną halę produkcyjną z peł­
nym zapleczem socjalnym i sani­
tarnym. Zaś na miejscu obecnej 
jtołowki, świetlicy i szatni stanie 
hotel robotniczy.

Następuje także systematycznie 
wymiana parku maszynowego. Wie 
le cennych zmian jest zasługa sa­
mej załogi. Dzięki rac5onalizato- 
rom uzyskano w krótkim czasie 
wzrost produkcji o 25 proc. Np. 
ostatnio zamontowano linię do au­
tomatycznego napełniania słoi owo 
cowych. Dzięki temu urządzeniu, 
którego twórcami są: inż. Zdzi­
sław Bułatowics, Stanisław Nowak, 
Edward Cymorek i Paweł Małysz

uzyskano znaczne oszczędności ma­
teriałowe i osobowe.

Kierownictwo troszczy 
łogę. Prawie co roku 20 
ków wraz z rodzinami
na wczasy. Dzieci korzystaią z ko­
lonii letnich w okresie wakacji. 
Organizowane są również wyciecz 
ki niedzielne w Beskidy.

Wybijających się pracowników 
jest wielu. Ale do najdłużej pracu­
jących w zakładzie, cieszących się 
powszechnym uznaniem i szacun­
kiem naleza" Emilia Pilch — bry- 
gadzistka. Marla Kubicki, bryga- 
dzistka odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Gustaw Podżor- 
ski — bednarz, którzy pracują w 
Przetwórni już 25 lat, oraz Ama­
lia Gabzdyl — również brygadzi- 
stka. posiadająca sporo dyplomów 
i nagród, zatrudniona w tym za­
kładzie 22 lata.

PIĘŚCIĄ W STÓŁ 
I CO DALEJ?

W odpowiedzi na artykuł Rot 
berta DANELA pod pus'v~Jzyni 
tytułem, W ojewódzki Związek 
Spółdzielni Mleczarskich w Kaa 
to wicach pisze nam m. in.“

Przy Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Bażanowicach 
powołane zostało Rejonowe Do­
świadczalne Laboratorium Ocea 
ny Surowca decyzją Zar-ądu 
C.Z.Sp. Mlecz, w Warszawie É 
dnia 11. S. 1968 r. Działalnością 
swą Laboratorium obejmowało 
powiat cieszyński i część powia­
tu bielskiego.

Do 30. 4. 1972 r. wykonywana 
prace przez Laboratorium mm. 
ły charakter ekspi rym-.ntnlny, 
Z dniem 1. 5. 1972 r. Spółdziel­
nia Mleczarska w Bażanowicacłi 
przystąpiła do zapłaty za sku­
powane mleko według u /nikótB 
badań Re łonowego Laboratoi 
rium Oceny Surowca.

Okręgowe Spółdzielnie Mle4 
Czarskie w Skoczowie i Pruch­
nej równie, z dniem 1. 5. 1972 
miały przejść na nowy syl t< m 
oceny i zapłaty za surowiec. Na 
j( dnym z posiedzeń Komitétů 
Powiatowego PZPR w Cieszynie, 
które odbywało się z udziałem 
prezesa W o je wódzkiego Związ­
ku, kierownicy Spółdzielń d 
Pruchnej i Skoczowa prosili o 
przesunięcie terminu nowej for. 
my oceny i zapłaty za surowic*  
do 1. 1. 73 r. Motywem uzasad­
niającym wniosek było niepeł­
ne przygotowanie dostawców do 
planowanych zmian. Wojewódz­
ki Związek przychylił się do te­
go wniosku.

Według relacji kierownictw! 
Spółdzielń w Baźanowicach, 
Skoczowie i Pruchnej dostawcy 
zostali poinformowani o podję­
tych zmianach w ocenie surow­
ca. Ponadto jeszcze w okresie 
eksperymentu Laboratorium po­
twierdzało wyniki badania mle­
ka na wzorach — drukach.

Wojewódzki Związek zapew. 
nia, że oceny mleka, dokonywa­
ne przez Rejonowe Lab. Oceny 
Surowca są obiektywne, a za­
rzucane im pomyłki w ocenie 
mogą mieć miejsce tylko wów­
czas, o ile dostawcy źle lub nie­
czytelnie oznakują konew, w 
której dostarczane jest mleko 
do zlewni.

Dostawcy mc® i osobiście prze­
konać się, w jaki po ób badfl- 
ne są próby mleka pobierane w 
zlewniach przez próbobiorców 
Laboratorium. Dzień przyjazdu, 
do Laboratorium Rejonowego 
należy tylko uzgodnić z kierow­
nikiem inż. W. Pawlicą.

Klasyfikacja mleka do klas A, 
B i C jest w pełni uzasadniona, 
Spółdzielczości zależy na kupnie 
dobrego surowca i dlatego pre­
miuje mleko klasy A dopłatą 
30 gr za 1 litr. Z dobrego su­
rowca można wyprodukować 
dobry produkt gotowy, czego 
nie gwarantuje surowiec gor­
szej jakości, nawet przy zwiękń 
szonym nakładzie pracy.

Obawy dostawców o niespra­
wiedliwą ocenę mleka na pod­
stawie dwóch prób w m’esiacti 
są nieuzasadnione. O ile dostc "- 
ca odstawi takie mleko, jakie 
udoi od krowy, tzn. nic z niego 

i nie odejmie (tłuszczu), ani nic 
nie doda (woda), to ocena na 

1 pewno będzie sprawiedliwa.
i Wahania w zawartości tłusz- 

czu wynikające z różnych nie- 
' dyspozycji zwierzęcia, winny 

być zgłaszane zlewniarzowi, 
który pobierze próbę doraźną i 

i prześle ją do Laboratorium dla 
określenia zawartości tłuszczu t

1 białka. Uzyskane wyniki prób 
I doraźnych będą uwzględniane 

przy obliczaniu należności zd
I ml.’ko za dany okres.
. Stawiane Rejonowemu Labo­

ratorium*  zarzuty, że oszukuje
I dostawców w ocenie surowca 

są najzupełniej bezpodstawne, 
' Laboratorium nie ma żadnego
* interesu w zaniżaniu Jakości 

surowca, ponadto Jest kontrolo-
I wane przez Woj. Związek w 
I Chorznwie-Batorym i dotych- 

czas nie stwierdzono żadnego'
I wypadku zaniżania jakości su- 
. rowca.
! W SPRAWIE PORZĄDKÓW

Dwukrotnie bardzo dokładnie 
przeczytałam relacie z kontroli 

I w ramach akcji „Porządek" w 
zebrzydowickiej GS. Cieszę się

• bardzo wespół z wszystkimi 
! chyba obywatelami gminy Zeb­

rzydowice, że aresucie ktoś o
I nas pomyślał. Nie mogę J< dnak 

odżałować tego, że kontroluja- 
cy nie skorzystali z zaproszenia 

I na „degustację" wyrobów ma­
sarskich.

> Jest bowiem wiele do powie- 
I dzenia również w tej snrawie.

Wyroby masarskie, jak salceson
• i kiełbasy, szczególn > te tań­

sze, są często nieświeże.
' Kiepską Jakość ma też często 
i chleb, który nod nożem sie kru­

szy. Řaz były Chleby tak „raz-
* lane”, że kromka w przekroju 
i miała 2.5 cm grubości, a długa

była chyba na 30 cm. Istny pla- 
I cek!

Wróćmy jeszcze do sprawy 
sklepów masarskich. Powinny 

I one być czynne od 7 godz. ale 
u nas mięso dostarczają dopie- 

I ro przed godz. 8. Nie możemy 
L zrozumieć, że np. w Cieszynie, 
r jmimc że jest sporę sklepów ma- 
■ sarskich, wszystkie są czynne 
( faktycznie, a nie tylko formal- 
f nie od godziny 6, 7 czy 8.
k Czytelniczka -■ Zebrzydowia

Proce przy tynkowaniu elewacji Domu Studenta sq już poważnie zaa< 
wansowane. ŚA Fot.: Tadeusz Kopoczek.

będą ambulatoria lekarskie najważ­
niejszych specjalności. Powierzchni 
użytkowej ośrodek będzie miał pod 
dostatkiem, tak że wydzielone hę­
dą również dwie izhy. przeznaczone 
na izolatki. Kadrę dla „akademic­
kiego ośrodka zdrowia” dyrekcja 
cieszyńskiego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej już nam zapewniła.

W -pomieszczeniach przyziemia 
urządzimy nowoczesne studio radio­
węzła, z prawidłowo wyposażonym 
pomieszczeniem nagrań, spikernią 
oraz miksernią. Radiowęzeł ten jest 
tak zaprojektowany, hy w przy­
szłości mógł obsługiwać wszystkie 
obiekty socjalne tutejszej Filii US.

Niestety, nie uda nam się ukoń­
czyć obszernego kluhu. który szy­
kujemy również w kondygnacji 
przyziemnej. Klub posiadać będzie 
kawiarenkę, bar oraz czytelnię, mo­
gące pomieścić 160 osób. Wnętrza 
w razie potrzeby dadzą się prze­
kształcić w salę widowiskową. Stąd 
też w części pomieszczeń klubo­
wych przewidzieliśmy rodzaj sce­
nicznego podwyższenia. Klub łączyć 
się będzie bezpośrednio z tarasem, 
na którym w porze letniej ustawio 
ne zostaną stoliki z parasolami. 
Mamy nadzieję, że kluh studencki 
uda się nam uruchomić jeszcze w 
grudniu. Będzie to zasługa Spół­
dzielni Pracy .,J< dność”, która m i- 
mo wielu trudności, podjęła się wy 
konania — kosztem ok. 400.000 zło­
tych — elementów wyposażenia 
•"nątrz. Wszystko uzależnione jest 
jednak w tej chwili od... płyt wió 
yowychł, KWrycV „Jedność” pię mo.

te otrzymać w dostatecznych iloś­
ciach. <

Pragnę jeszcze podkreślić. że l 
staramy się, aby Dom Studenta o- ( 
trzymał wyposażenie o wysokim 
standardzie. Zmierzamy bowiem do 
tego, by w okresie wakacyjnym 1 
obiekt ten mógł spełniać rolę mię | 
dzynarodowego hotelu studenckie- ( 
go. (

— Czy mógłby pan przedstawić 
pozostałych wykonawców Domu 1 
Studenta? |

— Z miłą chęcią. Wewnętrzne In- ( 
stalacje urządzeń sanitarnych, wod 
no-kanalizacyjnych, gazowych. ?zęś- I 
ci centralnego ogrzewania, wenty- . 
lacyjnych i innych wykonuje Odci­
nek Robót nr 2 BPIS w Cieszynie. | 
Wewnętrzną instalację elektryczną 
— Rybnicki Odcinek GPIE, roboty 
energetyczne — PRE „Elektromon- | 
taż” nr 3. Kierownictwo Budowy 
w Cieszynie Katowickiego Komhj- 1 
natu Inżynierii Miejskiej realizuje ( 
roboty związane z budową ciepło­
ciągów oraz kanalizacji. I

Cieszyński Urząd Telekomunika- i 
cyjny podjął się wykonania wew­
nętrznej sieci telekomunikacyjnej, 1 
budowy studia radiowego i radio- ( 
fonizacji obiektu. Skoczowska Sto­
larska Spółdzielnia Pracy przygo- I 
towuje nam meble do kuchenek . 
studenckich, zaś Spółdzielnia Pra­
cy „Tapicerów” w Cieszynie — tap l 
czany i fotele dla Klubu. Z Fabry­
ki Mebli Giętych w Jasienicy otrzy 1 
mamy krzesła. (

_ Dom Studenta nie będzie posla ! 
dał na razie stołówki. Kiedy roz- ( 
pocznie się budowa tego ważnego 
obiektu?

_  Równocześnie z zakończeniem 
budowy Domu Studenta budowlani | 
przystąpią do wznoszenia stołówki. 
Już obecnie rozpoczęto niwelację I 
terenu, na którym stołówka zosta ( 
nie wybudowana. Harmonogram 
przewiduje, że tę inwestycję ukoń l 
czymy w roku przyszłym. Kuchnia, . 
mogąca przygotować jednorazowo 
600 posiłków, wyposażona będzie w ( 
komplet nowoczesnych urządzeń 
„Ascobloc”, zakupionych w NRD. 1 
Tadp.i lla pomieści jednorazowo 150 ( 
konsumentów.

i „ o e '— Na tym zapewne nie kończą
I się zamierzenia inwestycyjne eie- 1 

szyńskiej Filii Uniwersytetu Slą- 
s kiego?

> — Oczywiście. W październiku br.
1 Rejonowe Przedsiębiorstwo Remon 

towo - Budowlane przystąp« do
i modernizacji dotychczasowego Do- 
’ mu Studenta. Stary internat pod­

wyższony zostanie o jedną kondyg 
nację, 1 odłączony będzie do sieci 
elektrociepłowniczej. a w przebu­
dowanych i komfortowo urządzo-

1 nych dwuosobowych pokojach za­
mieszka łącznie 92 studentów. Każ-

1 dy pokój posiadać będzie własny 
• kącik gospodarczy, wbudiwaną sza- 

■ fę oraz umywalkę. Sutereny zmo­
dernizowanego Domu Studenta nr 2 
przeznaczyć namierzamy na maga­
zyny. warsztaty naprawcze, słowem 
na zaplecze techniczne, by tym sa­
mym uwolnić szereg pomieszczeń w 
budynku dydaktycznym.

Jesteśmy przekonani, że wyko- 
' nawca upora się z robotami do lip- 

ca w roku przyszłym. Koszt mo­
dernizacji starego „akademika" wy 
niesie ok 6 min złotych, natomiast 
wyposażenie wnętrz pochłonie 2 
min zł.

— Czy modernizacja starego Do­
mu Studenta wyczerpuje program 
inwestycyjny?

— Nie, i mogę zapewnić, że jest 
to zaledwie część naszych zamie­
rzeń.

— Pan dyrektor wobec tego po­
zwoli, że naszą rozmowę, dotyczącą 
perspektywicznych zamierzeń roz­
budowały bazy socjalnej i dydak­
tycznej cieszyńskiej Filii US., od­
łożymy do następnego spotkania?

— Nie wnoszę żadnego sprzeciwu.
Rozmawiał: T. KOPOCZEK

"fTońciy się budowa Domu Studenta dla zamiejsco- 
wych słuchaczy Wyższego Studium Nauczycielskiego 

cieszyńskiej Filii Uniwersytetu Śląskiego. O funk­
cji przyszłego obiektu, o standardzie jego wyposaże­

nia oraz o inwestycyjnych perspektywach akademickiej pla­
cówki dydaktycznej w Cieszyni 
torem administracyjnym mgr 
KIEM.

Z informacji, jakie uzyskaliśmy 
w Inspektoracie Oświatv wy­
nika, że remonty szkół 1 
przedszkoli w Cieszynie oraz 

powiecie w większości wypadków 
bądź zostały już zakończone, bądź 
hędą ukończone jeszcze przed roz­
poczęciem nadchodzącego 
roku szkolnego.

Na remonty kapitalne
Cieszynie przeznaczonych 
1.630.000 złotych, zaś na bieżące - 
1.085.000 zł. W powiecie natomiast 
analogicznie 2.150.000 złotych oraz 
1.700.000 zł.

w budynku w Zebrzydowicach. Dy­
rekcja tamtejszej Szkoły Podstawo­
wej zapewnia jednak, że roboty to 
nie hędą przeszkadzały zajęciom 
lekcyjnym, a przebudowa ogrzewa­
nia odbywać się będzie sukcesyw­
nie.

Również w trakcie zajęć szkol­
nych przeprowadzać się będzie pra­
ce w budynku Szkoły Podstawowej 
w Dębowku. Tu wystąpią najmniej­
sze kłopoty, bowiem roboty wyko­
nywane hędą na zewnątrz oLitktu.

W pozostałych szkołach remonty 
zakończone zostaną do dnia 30 hm.

W przedszkolach podobnie. Są to 
zresztą naprawy droonycn uszko­
dzeń. Nieznaczne Kłopoty wystąpiły 
— głównie z braku wykonawcy — 
w < lórkach Wielkich, gdzie na po­
sadzkach wyłożone oędzie linoleum. 
Skuteczna interwencja w odpowied­
nim czasie gwarantuje,, że i tu pra­
ce zakończą się do dnia 30 om.

3 budynki szkolne poddane zosta­
ły kapitalnemu remontowi, a to

— Tutejsza filia Uniwersytetu 
Śląskiego jest — se zrozumiałych 
względów — przedmiotem stałego 
zainteresowania mieszkańców Cie­
szyna oraz naszego regionu. Obec­
nie kończy się budowa Domu Stu­
denta. Jaki będzie ten obiekt?

— Zacznę od tego, że generalny 
wykonawca, jakim jest Zakład nr 2 
Kombinatu Budowlanego „Beskid”, 
zobowiązał się przekazać nam o- 
biekt najdalej w pierwszych dniach 
września. Jesteśmy przygotowani 
do jego przejęcia i natychmiasto­
wego rozpoczęcia zagospodarowania 
oraz urządzenia wnętrz. Przekaza­
nie do użytku gotowego do zamiesz 
kania Domu Studenta, nastąpi w 
pierwszych dniach października hr.

W budynku pomieścimy 32f> stu­
dentów w pokojach dwuosohowvch. 
a każdy mieszkaniec „akademika” 
dysponował bedzie powierzchnia po 
wyżej 6 m kwadratowych.

Pokoje mieszkalne zaprojektowa­
ne zostały w taki sposób, że 4 two­
rzą jeden zespół z dwoma oddziel­
nymi wejściami ze wspólnym przed 
pokojem, łączącym się z urządze­
niami sanitarnymi, a więc z łazien 
ką, umywalką oraz w.c.

Na każdym piętrze znajdować się 
będzie pralnia, wyposażona w _ naj­
nowszego typu pralki, suszarnia o- 
raz prasowalnia, a nadto urządze­
nia kuchenne, w którj .h mieszkań 
cy Domu Studenta będą 
przyrządzać posiłki.

Na parterze urządzimy 
ośrodek i

Spiętrzeni*  prac polowfch 
sprawiło, że rolnicy bardzo 
sobie cenią każdą parę rąk, 
która przychodzi im z pomo­

cą. Aby ulżyć im w pracy postano­
wiono wysłać do niektórych spół­
dzielń produkcyjnych grupy ZSMW 
i ZMS.

W upalną niedzielę, 12 sierpnia 
towarzyszyliśmy kierownictwu po­
wiatowych władz młodzieżowych w 
objeździe niektórych RSP.

Kolo godz. 10 zameldowaliśmy się 
w Dzieaielowie. Na polach miejsco­
wej RSP „PLON” miało pracować 
około 20 młodzieżowców z kół 
ZSMW w Lesznej. Cisownicu i Puń- 
cowie oraz ZMS z FMiNE.

Jut w bazie, gdzie w pocie czoła 
pracowano przy remoncie sprzętu, 
dowiedzieliśmy się, że nikt do po­
mocy przy żniwach się nie zgłosił. 
potwierdził to nóźniej prezes Spół­
dzielni, Jakub Skirzyński, spotkany 
przy pracującym w polu kombaj­
nie Dwukrotnie samochód RSP 
jeździł do Cieszyna, ale daremnie. 
Smutne to, ale prawdziwe. Sponad 
tysięcznej organizacji ZMS nie zdo­
łano wybrać 10 osób do pracy przy 
żniwach. Naraziło się spółdzielców 
na koszty. Zamówiono już posiłki i 
napoje, które trzeba było zwrócić. 
W ostatniej chwili przesuwano lu­
dzi do pre-y przy kombajnie, ciąg­
nikach i w stodołach.

Odczuliśmy wielkie rozżc’cnie 
wśród spółdzielców. Kombajnista 
Jan Pietroszek oświadczył: „tak H- 
czyliśmy, że młodzi przyjdą, że od­
walimy kawał roboty".

Godna ubolewania jest także po­
stawa członków ZSMW -■ pobliskich 
wiosek. Jak już zadeklarowali po­
moc, to trzeba było przyjść. Prezes 
Skirzyński powiedział: „po pracy 
byliśmu gotowi zawieźć tych mło­
dych do Wisły na finał Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej".

Tak więc najmłodsza w powiecie 
RSP mus' ’ła w ową niedzielę liczyć 
tylko na własne siły.

W RSP ..PROMIEŃ” w Oarodzo- 
nej spotkaliśmy członków ZSMW z 
miejscowego Koła. Zofio Garcarz, 
Krystyna Benek, Jerzy Jedzok, Ha­
lina Lipa i Andrzej Łęczycki praco­
wali przy zwózce siana. Spotkany 
w polu prezes Bronisław Sobański 
był zadowolony z pracy młodzieży. 
Pytał, dlaczego nie zjawili się ZMS- 
owcy z Cieszyńskie! Fabryki Farb 
t Lakierów oraz ZSMW-owcy z Gu­
mien i Kisielowa?

I tutaj, podobnie Jak w Dzięgielo- 
wie, przygotowano się na przybycie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prace trwają tu już od dwóch lat 
i są dosyć skomplikowane. Do koń­
ca bm. ukończona zostanie jedynie 
wymiana zużytej instalacji elektry­
cznej oraz malowanie wnętrz, na­
tomiast remont sieci wodno-kanali­
zacyjnej prowadzony będzie w trak­
cie nauki, jednak przebiegać on bę­
dzie w taki sposób, by nie kolido­
wał z zajęci imi.

W powiecie remontami bieżącymi 
objętych zostało 16 szkół, 6 przed­
szkoli oraz schronisko młodzieżowe 
„Zaolzianka” w Istebnej. W szko­
łach podstawowych w Marklowi­
cach Górnych, Kończycach Ma­
ły ;h oraz nr 1 i 2 w Jaworzynce, 
naprawy budynków zostały już 
zakończone. Gotowe jest też schro­
nisko „Zaolzianka”.

Z uwagi na zbyt późne otrzyma­
nie funduszy trwać będzie w ciągu 
roku szkolnego przebudowa pieców

Jedni t najstarszych i najbardzu j sumiennych pracowników skoczow­
skiej Przetwórni (od lewej): Emilia Pilch. Maria Kubicka. Amalia Gabz­

dyl oraz Gustaw Podżorskl. * Fot.: Paweł Czupryna.

zdrowia, w którym

g
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PODSTAWY NAUKI MARKBIZMU- 
LENINIZMU — Wypisy. Wypisy te sta 
i .ić mają podstawę studiowania 
teorii marksizmu - lenlnlzmu w ra­
mach szkolenia partyjnego. Zawie­
rają One najbardziej reprezentatyw­
ne teoretyczne fragmenty, z prac Mar­
ksa, Engelsa i Lenina « u fragm. 
podstawowych politycznych I progra­
mowych dokumentów współczesnego 
międzynarodowego i polskiego ruchu 
komunistycznego, w doborze tekstów 
autorzy kierowali sie koniecznością 
dania materiałów źródłowych dla stu 
dlowania całości teoretycznego syste­
mu marksizmu - lenlnlzmu, a wiec 
obejmującego jako swe orga..jcznie 
złączone części: filozofie marksistow­
ską (materializm dialektyczny i ma­
terializm historyczny), marksistowską 
ekonomie polityczną 1 naukowy ko­
munizm. Myślą przewodnią łączącą 
dobrane ir wypisach teksty Jest wła­
śnie takie całościowe rozumienie na­
uki marksistowskiej. Ki W. cena z) Í5.

MÓJ WŁASNY ŚWIAT — R. Knox- 
Johnston. Jest to kolejna pozycja z 
serii „Sławni żeglarze”. 14 czerwca 
1968 roku z portu Falmouth w Korn- 
walli wyszedł prawie nie zauważony 
kecy. „Suhaili*'  Dziesięć 1 pół miesiąca 
później „Suhaili" triumfalnie wpły­
nął do Falmouth. Wi panlale przyjęto 
młtdego Knoxa. który lako oierwizv 
człowiek non-stop oplynał świat. W. 
Morsl.ic. cena zł 28.

WYSOKA RANGA I DC ROBEK

TYGODNIA KULTURY BESKIDZKIE!
Kiedy przed 10 laty grono 

cieszyńskich działaczy podję­
ło inicjatywę organizowania 
w Wiśle imprezy pod nazwę 

„Tydzień Kultury Beskidzkiej” nie 
wielu było takich, którzy rokowali 
jej jakę taką przyszłość Panował 
raczej sceptycyzm i powiedztny so­
bie szczerze — krytyczny do niej sto­
sunek.

Dziś już nikt nie ma odwagi za­
jęć takiego stanowiska. Dostatecz­
nych argumentów „za” dostarczyła 
bowiem sama impreza, a najlep­
szym tego dowodem był X TKB.

Uczestniczyło w nim kilkadziesiąt 
zespołów z różnych regionów po­
łudniowej Polski oraz 6 z zagranicy, 
prezentujęcych pieśni, tańce, obrzę­
dy, stroje i inne przejawy folkloru 
poszczególnych regionów.

Trzeba dodać, że wszystkie zespo­
ły traktuję zaproszenie do wzięcia 
udziału w Tygodniu Kultury Bes­
kidzkiej Jako wielkie wyróżnienie 
i zaszczyt, co ma niemały wpływ 
na maksymalny wysiłek, by wystę­
py stały na możliwie najwyższym 
poziomie ideowo-artystycznym.

Mamy więc z roku na rok — a 
bieżący szczególnie to uwypuklił — 
coraz mniej zespołów > nierównym 
poziomie, coraz częściej natomiast

obserwujemy wzbogacenie i zróż­
nicowanie ich programów.

Również, gdy chodzi o stronę or­
ganizacyjną, z ••oku na rok TKB na 
biera większego rozmachu.

Zrodzona w Wiśle — od szeregu 
już lat impreza ta odbywa się rów­
nocześnie w Szczyrku, a na naszym 
terenie towarzyszą jej występy i 
wystawy okolicznoiciowe w róż­
nych miejscowościach, np. w Konia­
kowie Istehnej. Jaworzynce Ustro­
niu i Jaszowcu. W samej Wiśle wy­
staw — i to różnorodnych — z roku 
na rok jest coraz więcej i na co­
raz wyższym .poziomie W roku bie­
żącym godzi się przykładowo wy­
mienić wystawę plenerową rzeźb 
Artura ClAiciały, wystawę twór­
czości harcerskiej (totemów obozo­
wych) w Perku Zdrojowym wy­
stawę kwiatów w Ognisku Arty­
stycznym.

Po wielu latach udało się też w 
rh. udostępnić prace Czesława Ku- 
ryatty. Jest to także w pewnym 
stopniu sukces ..organizatorski” 
TKB.

Nie można w omówieniu pominąć 
potrzeb konsumpcyjnych bywalców 
TKB i ich zaspokojenia przez han­
del. Coraz sprawniej działają w Wi­

śle placówki WPPG, PSS, MSZiZ, 
Kół Gospodyń Wiejskich i innych 
instytucji handlowo-gastronomicz- 
nych.

Coraz hagatszy i lepszy jest asor­
tyment oferowanych pamiątek re­
gionalnych (rzeżh, koronek i innych 
wyrobów artystycznych).

Za tym wszystkim kryje się wiel­
ki wysiłek wąskiego grona działa­
czy. twórców, no 1 oczywiście, gdy 
chodzi o zespoły — ich kierowni­
ków, członków, którzy — wszyscy!! 
— poza pracę zawodo- fę z wielkim 
społecznym zaangażowaniem noświe 
caję czas. siły, zdrowie, by swoim 
udziałem przyczynić się do uświet­
nienia Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej.

Jeżeli dziś Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej osiągnął tak wysoęę rangę, 
a nawet znalazł się w kalendarzu 
ogólnopolskich imprez artv stycz­
nych. to jest to wvražnym dowo­
dem społecznego zapotrzebowania.

A ponieważ nie rożna s^bie dziś 
wv ibrazić. że mogłoby Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej w przyszłość 
nie być — życzyć należy wszystkim 
działaczom, twórcom i czio ikom ze­
społów, by w następnych latarh na­
sze beskidzkie święto było jeszcze 
okazalsze i bogatsze. (F. Z.)

Mgr Leszek tYRZYK — pu icownik 
naukowy w Państwowym Instytucie 
Spraw Międzynarodowych w Warsza­
wie:

Imprezy Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej są dla rzesz przebywających w 
Wisie 1 Innych okolicznych miejsco­
wościach wczasowiczów i turystów z 
całej Polski bardzo wartościowym 
urozmaiceniem ich tu pobytu. Umoż­
liwiają poznanie przepięknego 1 boga­
tego folkloru śląsko - beskidzkiego — 
ba, nawet całego Podkarpacia, innych 
regionów Polski i Innych krajów.

Ja osobiście miałem możliwość u- 
czestniczenla Już w poprzednich la­
tach w Imprezach TKB. bo specjalnie 
w tym okresie, kiedy się one odby­
wają. biotę urlop.

Liczni mol znajomi z Warszawy, 
którzy po raz pierwszy mieli okazię 
być na TKB dopiero w roku bieżą­
cym. byli mile zaskoczeni; po prostu 
nie wiedzieli o „istnieniu” takiej im­
prezy. Ale stąd wniosek, że należy le­
piej i skuteczniej propagować Ty­
dzień Kultury Beskidzkiej w innych 
regionach i ośrodkach w kraju, ani­
żeli to doi jd miało miejsce.

• ♦ •
Karol G 1JDZICA — wizytator In­

spektoratu Oświaty w Cieszynie do 
spraw wychowania pozalekcyjnego I 
pozaszkolnego:

X TKB jest imprezą pożyteczną 
szczególnie z dwóch względów.

1. przyczynia się do rozwoju ama­
torskiego ruchu regionalnego w na­
szym powiecie.

2. krzewi. i pogłębię wiedzę o ule­
gającym zapomnieniu folklorze bet- 
kld :klm.

Cieszymy się. że młodzież tak licz­
nie uczestniczyła na tej Imprezie w 
charakterze widza.

Innym leszcze ważnym akcentem X 
TKI był czynny udział szkolnych ze­
społów pleśni i tańca. Z pewnością ta­
kie pociągnięcie organizacyjne będzie 
w przyszłości wpływało na dalszy roz­
wój amatorskiego ruchu artystyczne­
go. Obchody TKB obserwuje od sa­
mego zarania 1 stwierdzam, ze jest to 
ze wszech miar udana Impreza.

• « «

Aleksander WIDŁRA — st. redaktor 
w „Polskim Radio” w Katowicach, 
autor m. In. popularnych audycji fol­
klorystycznych „Od Cieszyna do Go­
golina”: . ..

Entuzjastą TKB Jestem od początku 
tej Imprezy i od początku w niej 
uczestniczę.

Wielokrotnie nagrywałem audycje z 
TKB dla Polskiego Radia. Internują 
mnie szczególnie gawędy 1 w ogóle 
literatura ludowa.

2ałuję, że nie odbywają się obecnie 
konkursy gawędziarskie, tak jak to 
miało miejsce przed laty.i

X TKB przeszedł wszelkie moje 
oczekiwania.

Wysoko oceniam inicjatywy wydaw­
nicze. Mam tu na myśli przede wszyst 
kim tom poezji Emilii Michalskiej i, 
oczywiście, okolicznościowy folder 
X TKB.

* * •

Emilia MICHALSKA — poetka ludo­
wa z pruchnej:

Tydzień Kultury Beskidzkiej jest 
Imprezą wspaniałą, godną dalszego 
kontynuowania celem utrzymania te­
go, co nam ucieka bezpowrotnie: stro­
jów. tańca, pieśni i obyczaju ludo­
wego.

Na podkreślenie zasługuje to, że w 
ramach TKB oprócz wył«' pów zi «po­
łów artystycznych — i to na różnym

poziomie — organizuje się wiele war­
tościowych imprez towarzyszących, 
mianowicie: wystawy, spotkania, kier­
masze pokazy, które znacznie po­
szerzają 1 WŁŁiOgacają program.

Tegoroczny X Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej uważam za bardzo udany — 
godny Jubileuszu, a mam nadzieję, 
że kolejne będą jeszcze okazalsze, 
czego organizatorom i uczestnikom 
serdecznie życzę.

« « «

Gustaw MALINA — pracownik urny 
słowy w MPGK w Wiśle:

Z licznych imprez kulturalno-oświa­
towych. jakie odbywają się na na­
szym terenie. Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej jest mi najbliższy.

Brałem dotąd udział we wszystkich 
dziesięciu TKB a mogę dodać, że nie 
opuścił m ani jednego dnia Imprez.

TKB z roku na rok się rozwija. Wy-

Ostatnia migawka z Tygodnia Kultury Beskidzkiej w Wiśle.
* Fot.: Tadeusz Kopaczek.

razem tego może być zarówno ilość 
występujących w ramach X Tygod­
nia zespoli w artystycznych. Jak 1 
ilość uczestniczących w niej widzów, 
zaś szczególnie pozytywnie należy 
ocenić czynne i bierne uczestnictwo 
dużej ilości młodzieży.

* * *
Jerzy KI.UZ — student II roku hi­

storii w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Krakowie:

Mając możliwość porównania TKB 
z imprezami folklorystycznymi, orga­
nizowanymi w województwie krakow­
skim (np. Jesień Tatrzańska w Zako­
panem, Targi Sztuki Ludowej w Kra 
kowie), jestem pełen uznania dla im­
prezy wlślańsklej.

W TKB uczestniczę po raz 4. Uwa­
żam tę imprezę za bardzo potrzebną, 
gdyż przyczynia się nie tylko do pod­
trzymania, ale chyba też do rozwoju 
folkloru zarówno muzycznego, jak i 
tanecznego. W nim wyraża się w zna­
cznym e'opniu obvezaj i kultura lu­
dowa, która na skutek postępu współ 
czesnej cywilizacji narażona jest na 
szybki zanik. Pod tym względem im­
prezy TKB mają więc nie tylko zna­
czenie kulturalno-artystyczne, ale na­
wet historyczno-dokumentacyjne i 
dlatego Jest mi ta-impreza szczególnie 
bliska i ten aspekt Jej roli chclałbym 
przede wszystkim podkreślić.

* * *
Doc. dr Antoni GŁADYSZ — pracow­
nik naukowy Śląskiej" Instytutu 
Naukowego w Katowicach:

Imprezy Tygodnia Kultury B ikidz- 
klej śledzę, a nawet uczestniczę w 
nich od szeregu lat. Uważam je za 
bardzo wartościowe i pożyteczni z 
kilku przyczyn, m. In. dlatego, że sta­
nowią cenny materiał do badań nau­
kowych dla etnografów 1 folklory­
stów, a nawet dla socjologów i bada­
czy wszelkich współcz, anych przeja­
wów kultury.

Należy też podkreślić, iż Imprezy 
TKB stwarzają możliwość licznym — 
z roku na rok większym — rzeszom 
widzów poznania piękna ojczystego i 
obcego folkloru muzycznego i tanecz­
nego, a dla przebywających w tym 
czasie w i :gi">nle cieszyńskim wcza­
sowiczów stwarzają szansę miłego 1 
wartościowego spędzenia czasu.

Na koniec chclałbym jeszcze powie­
dzieć, że dzięki TKB w poważnym 
stopniu możemy być spokojni o ży­
wotność słów przepięknej piosenki 
wlślańsklej:

„Nigdy nie zaginie gorolsko.muzyka, 
Gorolsko muzyka 1 gorolski grani, 
Nigdy nie zaginie w Beskidach

śplwani”.

LATA przed pierwszą wojną 
światową to okres przeprowa­
dzanej przez SGH moderniza­
cji i rozbudowy buty Równo­

cześnie dochodzi do niebywałego 
wzrostu wydajności pracy, osiąga­
nego nie tylko przez unowocześnie­
nie zakładu i racjonalizację produk 
cji, lecz także poprzez wzmaganie 
intensywności pracy, a tym samym 
wyzysku.

Pomimo prawie dwukrotnego 
wzrostu produkcji, liczba pracowni­
ków utrzymała się w tym < zaaie na 
zgoła jednakowy n poziomie (w 
1905 r. 2.700, w 1013 — 2.000 pracow­
ników), przy czym doszło do ma o- 
wego zwaln.ania tych, którzy nie 
mogli nadążyć za wyśrubowanym 
do najwyższych granic tempem 
pracy. Na przykład w r. 1909 zwol­
niono 1.170 robotników, czyli około 
40 proc, załogi. Na miejsce zwalnia­
nych przyjmowano równi« na sowo 
nuwych pracowników, z których w 
bucie ostatecznie pozostali tylko ci 
najzdrowsi i najsprawniejsi.

Były to lata największej fluktuji )1 
w historii huty, powodowanejrów- 
nież dalszym ograniczaniem produit 
cji w pozostałych byłych hutach ka 
meralnych. Wystarczy nadmienić, 
że z Ustronia przechodzi w tym 
czasie do Trzyńca kilkuset lutni­
ków — wśród nich znany działacz 
t pisarz Jan Wantuła.

W czasie ! wojny światowej prze­
żyła załoga jeden z najtrudniejszych 
okresów. Hutę poddano pod zarząd 
wojskowy. Już 3 sierpnis zmohili— 
Kowano na front ponad 1.000 robot­
ników. Na ich miejsce przyjmowa­
no młodzież, a także kobiety. Od te­
go właśnie czasu datuje się w bu­
cie praca kobiet. Do roku 1913 pra­
cowało tam bowiem tylko 77 (2,7 
proc.) kobiet, zatrudnionych wy­
łącznie przy pracach pomocniczych 
— w charakterze sprzątaczek, goń- 
sów, maszynistek. Natomiast w ro­
ku 1917 pracowało tam już, prze­
ważnie bezpośrednio w produkcji, 
487 (13,3 proc.) kobiet.

W tym okresie doszło w Trz^ńcu 
do największych walk klasowych 
w historii huty. Głód, nadużycia 
w’-adz i7O, «kowych oraz wieści na­

pływające z t, wolucyjnej Rosji do­
prowadziły pod koniec roku 1917, a 
zwłaszcza w r. 1918, do potężnych 
strajków, z których ten w óierwazej 
dekadzie września był właśnie ową 
najpotężniejszą w dziejach proleta­
riatu trzynieckiego zwycięską ak­
cją, zorganizowaną przez polskie 
organizacje robotnicze — PPSD i 
jej Związek Metalowców Załoga 
huty była bowiem wówczas poza 

urzędnikami 1 częścią majstrów, cał 
kowicie polska.

Czasy międzywojenne w hucie 
trzynieckiej można podzielić na 
dwie części. Do roku 1030 trwa nie­
przerwany rozwój zakładu — w dal 
szvm ciągu największego w ramach 
SGH, której siedziba przeniosła się 
z Wiednia do Pr»gi. pr.y czym prze 
wagę w koncernie miał kapitał za­
graniczny, głównie francuski. Na­
stępnie, w okresie kryzysu gospo­
darczego w latach trzydziestych do­
chodzi do największego w dziejach 
huty zwalniania robotników. Bezro­
bocie najdolkliwej odbiło się na 
ludności polskiej. Ucisk narodowoś­
ciowy szedł w parze z uciskiem kla­
sowym, ponieważ organizacja KPCz 
oraz komunistyczne zw. zawodowe 
— rekrutowały się tutaj w decylu 
jącej mierze z Polaków.

W czasie okupacji hitlerowski 
była huta Jednym z główny cl 
ośrodków ruchu oporu na Śląsku 
Olei zy'iskim. Komuniści trzynieccy 
na czele z Janem Heczką z Oldrzy- 
chowic i jego teściem Jerzym Spo- 
r/Mem utrzymywali początkowo 

ści łe kontakty z bielskim okręgiem 
PPR i Gwardii Ludowej, pod ko­
niec wojny nawi jzali również kon­
takty z komunistyczną grupą „Tern 
po” w Orłowej.

Okres powojenny to lata najwięk­
szego rozkwitu huty nad Olzą. Pro­
dukcja wzrosła w stosunku do cza­
sów międzywojennych ponad 5-krot 
nie i zaczçl'i się liczyć na miliony 
ton. Na przykład produkcja stali 

przekroczyła 2,5 min ton. Załoga 
wzrosła blisko 3-krotnie, przekra­
czając 30.000 osób, chociaż od roku 
1965, kiedy zakończył się ciąg naj­
większych inwestycji, liczba pra­
cowników stale się obniża przy rów 
noczesnym ciągłym wzroście pro­
dukcji.

Równocześnie z hutą wyrósł 
Trzyniec i cała okolica. Jeszcze w 
czasie powstawania huty w r. 1838 
liczył 370 mieszkańców i był naj­
mniejszą — poza Kojkowicami — 
wioską w tym rejonie Sl. Cieszyń­
skiego. W r. 1890 miał już 2.291 mie­
szkańców i stał się na tym terenie 
największa miejscowością.

Prawa miejskie uzyskał w r. 1931, 
ale jeszcze przed 25 laty był małą 
mieściną z 6.000 mieszkańców.

Dopiero ogromny rozrost huty w 
warunkach socjalisty znei Industrie 
lizacji spowodował również szybki 
rozwój miasta, które obecnie już 
zdecydowanie przekroczyło 30.000 
mi- szkańców.

Rozwój ten wiąże się z ważny­
mi procesami demograficznymi, za­
chodzącymi na Zaolziu, zwła izeza w 
jego południowej — trzynieckiej — 

części. Otóż aż mniej więcej do ro­
ku 1949 rekrutowała się załoga bu­
ty zawsze z ludności m.ejscowej. 
Przez ponad 100 lat około 90 proc, 
przyjmowanych do huty robotni­
ków pochodziło ze Sl. Cieszyńskiego, 
przede wszystkim z najbliższej oko­
licy huty. Huta rosła w tym. czasie 
niejako proporcjonalnie do wzrostu 
liczby rąk do pracy w tym rejonie. 
W efekcie całe południowe Zaolzie 
ukształtowało się jako teren typowo 
chłoporobotniczy. Natomiast w cza­
sie potężnej rozbudowy huty _ w 
ostatnim ćwierćwieczu brakło już 
miejscowych rąk do pracy 1 musieli 
przyjść masowo ludzie spoza tere­
nu. To oczywiście prowa«iziło do 
szybkiej urbanizacji tego terenu (bo 
przybysze musieli gdzieś mieszkać), 
czego efektem jest właśnie tak bły­
skawiczny rozwój miasta Trzyńca. 
Imigracja jest n (bardziej zauwa­
żalna we wzroście liczby Słowaków 
w hucie. Wzrost liczby Czechów 
wynika bardziej z procesów asymi- 
lacyjnych ludności miejscowej niż 
z migracji. Otóż Słowacy, którzy aż 
do ostatniej rozbudowy huty stano­
wili 1—2 proc, załogi, stanowią 
obecnie ponad 17 proc. pracowników 
huty.

Procesy urbanizacyjne wchłaniają 
również część ludności miejscowej, 
która przenosi się z podheskidzkich 
wiosek do trzynieckich osiedli. Rów 
nocześnie jednak obserwuje się pro­
ces odwrotny Na podtrzynieckiej 
wsi rozwija się w niebywałym tem­
pie budownictwo indywidualne. Do­
tychczasowi chłoporobotnicy prze- 
dzierzgują się we właścicieli wspa­
niałych will, z reguły piętrowych, 
z ogrodem, przy czym dosyć c-ęste 
są wypadki, że w swych rodzinnych 
wsiach budują takie domy miesz­
kańcy trzynieckich osiedli, przeno­
sząc się z powrotem „do hal”. Są to 
z reguły efekty przysłowionej ślą­
skiej pracowitości i oszczędności 
oraz swoistej mody, nakazującej lo­
kować wysokie hutnicze zarobki w 
budowie własnego domu na własnej 
ziemi. Huta trzyniecka jest bowiem 
dobrą żywicielką, zwłaszcza obec­
nie, kiedy jest wspólną własnością 
ludzi pracy.

HUTA ŻYWICIELKA
(II)

JAN RUSNOK

LAPISU

OKAZJA 
DLA BIBLIOFILÓW

Cieszyńska księgarnia „Domu 
Książki” otrzymała ostatnio 
większą ilość książek po obniżo­
nych cenach. Za kilkanaście, czy 
za kilka złotych, można nabyć 
wiele wartościowych pozycji « 
literatury naukowej, pięknej, a 
nawet wydawnictwa albumowe. 
Zachęcamy do skorzystania z tej 
wyjątkowej okazji nabycia war­
tościowej a taniej książki.

WYSOKA LOKATA 
CIESZYŃSKIEJ 
„HARMONII"

Ostatnio podsumowano wyni­
ki tegorocznych zjazdów okręgo­
wych Związku Śląskich Kół 
Śpiewaczych, które odbyły .się 
w 8 okręgach, m. In. również w 
Cieszynie.

Z Wielką przyjemnością infor­
mujemy, że bardzo wysoką lo­
katę zajęła w tym podsumowa­
niu cieszyńska „HARMONIA” 
zdobvwajac 4 miejsce na kilka­
dziesiąt występujących chórów, 
ustępując jedynie (w kolejności 
zajętych m ejsc) chórowi mę­
skiemu „Echo” z Katowic, chó­
rowi męskiemu „Hejnał” z Ka­
towic - Piotrowic i chórowi mie 
sianemu „Ogniwo” z Katowic.

W związku z odniesieniem tak 
wielkiego sukcesu składamy ob­
chodzącej w roku bieżącym ju­
bileusz 65-lecia „Harmonii” ser­
deczne gratulacje i najlepsze 
życzenia, (z)

NOWA PUBLIKACJA 
O ORŁOWEJ

Ostatnio wydana została przez 
Powiatowy instytut Regionalny 
w Czeskim Cieszynie i Miejską 
Radę Narodową w Orłowej in­

teresująca publikacja — prze­
wodnik po wystawie, zorganizo 
wanej z okazji 750-lecia Orło­
wej.

Zawiera ona zwięzły opis dzie 
jów Orłowej od czasów najdaw 
niejszycb aż do współczesnych. 
Publikacje opatrzono licznymi 
zdjęciami, w tym wielu już dziś 
archiwalnymi.

Wydawnictwo zredagowano w 
języku czeskim 1 polskim. (z)

PIĘKNE WCZASOWISKO 
WŚRÓD PIĘKNYCH GOR

Pod takim tytułem w sobot­
nim numerze „Dziennika Za­
chodniego” z dnia 11 sierpnia br. 
prze” odniczący Prezydium MRN 
w Wiśle — Wiktor BUCZŁK o- 
publikował obszerny artykuł, 
przedstawiający powojenny roz­
wój tej miejscowości oraz przy­
szłość „perły Beskidów**.

Warto podkreślić, że wiele 
miejsca poświęcono w artykule 
inwestycjom wczasowo-turys­
tycznym oraz komunalną - go­
spodarczym.

Odnotujmy także. iż w 
tymże numerze „Dziennika Za­
chodniego”. w c”klu „Chcieć — 
Umieć — Zrobić” zamieszczono 
obszerną informacje pt. „Milion 
termostatów z Cieszyna” — o 
Fabryce Automatyki Chłodniczej 
Handlu Wewnętrznego, (z)

SKOCZOWSKA
KSIĘGARNIA ZAPRASZA
Po kilkumiesięcznym remon­

cie skoczowska księgarnia zno­
wu pełni swoją usługową rolę.

Miejsca wprawdzie nie przy­
było, ale wydatnie zwiększyła 
się funkcjonalność lokalu.

Odwiedzający księgarnię szcze­
gólnie chwalą duże okno wy­
stawowe, z daleka przyciągają­
ce reklamowanymi nowościami, 
jak również estetykę wnętrza, a 
przede wszystkim łatwy dostęp 
do regałów.

Księgarnia dysponuje dużym 
wyborem beletrystyki, wydaw­
nictw albumowych, literatury 
naukowej i popularnonauko­
wej z różnych dziedzin. Poza 
tym prowadzi sprzedaż materia­
łów szkolnych i biurowych.

(kg)

tt rodaków

W PRZYGOTOWANIU 
MONOGRAFIA 25-LECIA 

PZKO
Władze Polskiego Związku 

Kulturalno - Oświatowego w 
Czechosłowacji postanowiły wy­
dać z okazji 25-lecia PZKO mo­
nografię, obrazującą całokształt 
działalności Związku.

W monografii tej czołowe 
miejsce znajdzie ruch śpiewa­
czy, który poszczycić się może 
na Zaolziu zarówno pięknymi 
tradyijami, jak i współczesny­
mi osiągnięciami.

W związku z przygotowaniem 
monografii Zrzeszenie Śpiewa­
cze przy ZG PZKO zwraca się 
z apelem do wszystkich zespo­
łów muzycznych, chórów i in­
dywidualnych osób — działaczy 
muzycznych o informacje na te­
mat udziału w różnych impre­
zach (w tym również w radio 
i telewizji), tak w CSRS, w Pol­
sce i innych krajach, jak rów­
nież występów innych zespołów 
muzycznych i wokalnych w 
Kołach PZKO.

Przy podawaniu tych infor­
macji należy uwzględnić miej­
scowość, datę, okazję występu, 
organizatora i charakter (for­
mę) imprezy. Chodzi przede 
wszystkim o dane z okresu po­
wojennego, z tym że zalecane 
jest podawanie danych i z okre 
su przedwojennego.

Redaktorem monografii śpie- 
wactwa jest Emanuel GUZ1UR, 
znany wieloletni działacz mu­
zyczny i dyrygent chórów po 
obu stronach Olzy.

W

W NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ 
„GOROLSKI ŚWIĘTO" 

W JABŁONKOWIE

W najbliższą niedzielę, dnia 
26 sierpnia br., już po raz 26 od­
będzie się w Jabłonkowie „Gorol 
ski Święto" — jedna z najpo­
ważniejszych i najpopularniej­
szych na Zaolziu imprez kultu­
ralno-oświatowych.

Organizatorzy zapowied iją 
wiele atrakcyjnych niespodzia­
nek, które niewątpliwie zado­
wolą wszystkich miłośników 
folkloru.

(z)

VI ZLOT MŁODZIEŻY 
W ŻYWOCICACH

W sobotę, dnia 4 sierpnia oraz 
niedzielę, dnia 5 sierpnia br. od­
był się w Żywocicach VI Zlot 
Młodzieży Czesko . Słowacko - 
Polskiej z powiatów Karwina i 
Frydek-Mistek. W ramach Zlo­
tu zorganizowano liczne zawo­
dy sportowe oraz występy arty­
styczne, zaś w niedzielę pod 
pomnikiem Oi.ar Tragedii Zy- 
wocicklej odbyła się manifesta­
cja, w której udział wzięli rów­
nież przedstawiciele władz oraz 
mieszkańcy okolicznych miej­
scowości.

(z) 

W 5-LECIE ŚMIERCI 
PAWŁA KUBISZA

W związku z 5 rocznicą śmier 
cl Pawła Kubisza (zmarł w dniu 
19 sierpnia 1968 r.) w sobotnim 
„Głosie Ludu" z dnia 18 sierp­
nia br. ukazał się artykuł Kazi­
mierza KASZPRA pt. „Klasyk 
literatury śląskiej”, omawiają­
cy pozycję 1-rolę autora „Przed­
nówka w zaolziańsklm środo­
wisku literackim, wspomnienia 
Walerii KUBISZOWEJ o n!m 
pt. „Poznaliśmy się w pociąg i”, 
3 wiersze poety, jak również 
wypowiedzi krytyków o „Przed 
nówku”.

(z)

WYSOKIE UZNANIE 
DLA „HUTNIKA" 

I „HASŁA"
Jak Już informowaliśmy w 

II Festiwalu Chórów Polonij­
nych w Koszalinie brały rów­
nież udział dwa czołou e chóry z 
Zaolzia: „Hutnik” z Trzyńca pod 
dyrekcją Karola WRONKI oraz 
„Hasło” z Orłowej pod dyrek­
cją Brunona RYGLA.

„Hutnik” wyróżniony został 
pucharami Ministra Kultury i 
Sztuki, Wojewódzkiego Komite­
tu FJN w Koszalinie oraz Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich, zaś „Hasło” u- 
honorowano pucharami Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych oraz wicepr-ze"! Komite­
tu do spraw Radia i Telewizji.

Jury pod przewodnictwem 
prof- Jerzego KURCZEWSKIE­
GO określiło II Festiwal jako 
imprezę o doniosłym znacz nu 
dla pogłębiania więzi Polonii 
zagranicznej z Macierzą oraz dla 
Salśźego rozwoju polskiego ru­
chu śpiewaczego na całym świe 
cie. (z)

UDANE WYCIECZKI 
DO POLSKI

Z okazji święta 22 Lipca Miej 
sikie Koło PZKO w Datyniach 
Dolnych urządziło dla sw I h 
••złonków v ycieczkę do Poideł, 
m. in. do Oświęcimia, Czestocho 
wy i Kafowic.

Wycieczka przypomniała ge­
hennę okupacyjną naszego naro­
du, jak również umoiliwiła po­
znanie wielkich osiągnięć powo­
jennej Polski we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego.

Podobnie pietrwałdzcy PZKO- 
wcy odbyli niedawno wycieczkę 
do Parku Kultury 1 Wypoczyn­
ku w Chorzowie. Po seansie w 
planetarium im. M. Kopernika 
zwiedzono najciekawsze obiekty 
i urządzenia chorzowskiego gi­
ganta.

W dniu 11 sierpnia br. bardzo 
udaną wycieczkę do Polski u- 
rządzdli PZKO-wcy z Karwiny 
-Frysztatu. W Skoczowie zwiedzi 
li oni Muzeum Gustawa Mor­
cinka, po czym w Ustroniu-Ja 
szowcu podziwiali tamtejszy 
ośrodek wypoczynkowy, zaś w 
Wiśle występy zespołów na „Ty­
godniu Kultury Beskidzkiej”.

(z)



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA $

Co tydzień
spotykamy się
na strzelnicy!

Liczący już ponad 10 lat skoczow­
ski Klub Oficerów Rezerwy należy 
do prężniejszych w powiecie. Orga­
nizuje on spotkania z ciekawymi lu­
dźmi, wieczornice, zabawy 1 zaWody.

Klub posiada własną strzelnicę 
przy ulicy Stalmacha, która powsta­
ła dzięki ofiarności członków KOR 
1 młodzieży Na niej to odbywają się 
co tydzień atrakcyjne zawody strze­
leckie z kbks (w soboty od godz. 15, 
a w niedziele od godz. 10).

Na najlepszych czekają nagrody.
(cz)

Młodzi 

lekkoatleci
W okresie wakacji z boisk oraz 
obiektów sportowych korzysta 
dziatwa kolonijna. Ale już za 
niespełno 2 tygodnie będzie na 
nich gwarno codziennie. Odby­
wać się tu będę zajęcia wycho­
wania fizycznego oraz zawody 
szkolne. Fot.: P. Czupryna.

0610SÆNIA
DROBNE

SAMOCHÔD ciężarowy czterotonowy 
marki „Zis”, typ 150 — sprzedam. Bro 
nisław Hładowskl, Dzlęgielów 123.

g-26141

SAMOCHÔD marki 2uk — sprzedam. 
Cieszyn, tel. 573 w godz. wieczornych.

__________ g-26143
PARCELĘ 23 ary w Puńcowle (przy 
drodze) z prawem budowy — sprze­
dam. Wiadomość: Kółko Rolnicze, 
Brzezówka — Piotr Bolek. g-26137

DZIAŁKĘ 970 m kw. z prawem zabu­
dowy — sprzedam. Wiadomość: Cie­
szyn, Chrobrego 4/1. g-26140
1.50 ha POLA z prawem budowy, w 
Cieszynie — sprzedam. Cieszyn, Biel­
aka 29. g-26136

PARCELĘ z prawem zabudowy, w 
Skoczowie — sprzedam. Informacje: 
w godz. wieczornych. Cieszyn, ul. Ar­
mii Czerwonej 33, II piętro — Piotr 
Miodoński lub w godz. rannych, Sko­
czów. tel. 612. g-26147

SPRZEDAM — strugarkę. Tomiczek, 
Godziszów 106. g-26136

SPRZEDAM drzewo tartaczne 3.35 
m sześć. Wacław Morcinek, Goleszów 
65. g-26146

PUDELKI średnie, czarne — sprze­
dam. Cena przystępna. Cieszyn, tel. 
14-69. g-26143

M-3 kwaterunkowe, w Cieszynie 
(ZOR) — zamienię na większe Hele­
na Kucał. Cieszyn. Tysiąclecia 6/1.

9-26144

WYPOŻYCZAM modne, białe - kolo­
rowe suknie ślubne, wieczorowe, pele­
ryny, welony. Kolińska, Bielsko. Ma­
gi 14. , g-26133

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
PRZY KOP. WĘGLA KAMIENNEGO IM. 1 MAJA 

W WODZISŁAWIU SL. 
PRZYJMUJE WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1973/74 

na następujące specjalności:
— górnik technicznej eksploatacji złóż
— elektromonter górnictwa podziemnego
— mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
— monter układów elektron, i automatyki przemysłowej
— mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego.
Z dniem 1 września 1973 r. nastąpi poprawa stawek pomocy mate­
rialnej dla uczniów ZSG.
Uczniowie otrzymywać będą:

w klasie I — 500 zł plus 110 zł za węgiel
w klasie II — 550 zł plus 110 zł za węgiel
w klasie III — 800 zł plus 110 zł za węgiel

Uczniowie mieszkający w Internacie otrzymają oprócs bezpłatne­
go utrzymania dodatkowe kwoty: w kl. I - 150 zł. w kl. II — 200 
zł., w kl. III — 300 zł.
Wszyscy uózńiowie otrzymywać będą drugie śniadanie w. cenie 7 zł. 

Wpisy przyjmuje Dyrekcla Zasadniczej Szkoły Górnłcże.1 w Wo­
dzisławiu Sl- 1. ul. Karola .Mlarkl 1, codziennie od. godz. 7—16.

I34tar

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
„PLEDAN” W SKOCZOWIE 

ogłaszają 
DODATKOWE WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1973/1974 
DO KLAS I

Zasadniczej Szkoły Włókienniczej dla Pracują­
cych w następujących zawodach:

1) tkacz
2) przędzarz
Zapisy przyjmują oraz informacji udzielają 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego przy ZPW 
„PLEDAN” w Skoczowie. 128kr

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH W CIESZYNIE 
informuje, że 
zakłady rzemieślnicze znajdujące gię na terenie miasta Cie­
szyna i powiatu cieszyńskiego dysponują jeszcze 

WOLNYMI MIEJSCAMI DO NAUKI ZAWODU 
WE WSZYSTKICH RZEMIOSŁACH.

Istnieje możliwość podjęcia nauki przez osoby, które nie 
ukończyły szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie ustalone jest w drodze umowy pomiędzy 
rzemieślnikiem — naukodawcą a uczniem i wynosi dla 
uczniów młodocianych miesięcznie nie mniej niż:

w I roku nauki — 260 zł 
w II roku nauki — 380 zł 
w III roku nauki — 600 zł

Dla uczniów pełnoletnich nie mniej niż 600 zł miesięcznie. 
Uczniowie korzystają:

— ze zwolnień w celu kontynuowania nauki teoretycznej 
w zasadniczej szkole zawodowej dla pracujących

— ze zwiększonego wvmiaru urlopu
— z wczasów lub obozów młodzieżowych
— z innych świadczeń socjalnych

Uczniom znajdującym się w trudnych warunkach materialnych 
zapewnia się stypendia miesięczne (niezależnie od przysługującego 
wynagrodzenia).

Młodzieży o uzdolnieniach artystycznych umożliwia ale uczestni­
czenie w działalności zespołów artystycznych przy Cechu.

Bliższych Informacji udziela biuro Cechu Rzemiosł Różnych 
w Cieszynie, ul. Armii Czerwonej 12, tel. 12-32. 125kr

50-lecie KS „Beskid” Skoczów (2)

PRYM WODZILI PIŁKARZE
m ajżywotniejsza w nowo utwo- 
W rzonym klubie była sekcja pił- 
W ki nożnej Należeli do niej ta- 
W cy gracze jak: Alojzy Romo- 

X w wicz, Franciszek Kubaczka, 
Erwin Reiman, Otmar Szyszka, 

Adolf Wentruba, Wilhelm Czulak, 
Bronisław Pobuda, Adolf Obracaj, 
Wiktor i Antoni Wróbel, Jan i Ru­
dolf Oczadły, Szczepan Stokłosa i in­
ni.

Drużyna ta została zarejestrowana w 
Związku Plłkarśkim w Bielsku. Do 
jćsieni 1933 roku walczyła w klasie B, 
zaś wiosną następnego roku rozpoczę­
ła rozgrywki w B-Lidze, gdzie wystę­
powała do wybuchu II wojny świato­
wej. Swój występ w B-Lidze zespół 
skoczowski zainaugurował zwycię­
stwem nad KS Leszczyny 3:1.

Coroczne rozgrywki drużyna „Strzel 
ca” kończyła przeważnie w środku 
tabeli. Poziom w zespole nie był wy­
soki. Klubu nie było stać na płatnego 
trenera Bardziej rutynowani zawod­
nicy udzielali rad i wskazówek młod­
szym kolegom.

Jak już wspominaliśmy, „Strzelec” 
był klubem wielosekcyjnym. A oto 
działalność Innych sekcji: Pingpongiś- 
ci organizowali co roku zawody o 
„Puchar Skoczowa”. Startowały w 
nich drużyny z całego Śląska M. In. 
o to cenne trofeum w roku 1939 wal­
czyły Makabi Chorzów i zespoły za- 
olzlańskie z Trzyńca i Karwiny. Czo­
łowymi zawodnikami sekcji byli: An­
toni i Kurt Jakubiec, Otmar Szyszka, 
Erwin Rajman Józef Kędzior i Paweł 
Rakus. Pracą sekcji kierował ofiarny 
działacz Józef Cholewą.

PAWEŁ CZUPRYNA

Sekcja tenisa ziemnego była dosyć 
liczna. Prowadzono rozgrywki między 
sobą i to raczej tylko dla przyjem­
ności. Spotkań z innymi drużynami 
nie organizowano Kierownikiem tej 
sekcji był Wilhelm Czulak.

Sekcja lekkoatletyczna przejawiała 
dość znaczną aktywność. Szczególnie 
w sezonie letnim gromadzili się na 
stadionie liczni sportowcy. Do naj­
ofiarniejszych członków sekcji nale­
żeli m. In. Karol Hajek (kierownik 
sekcji), Walenty Nardelli, Bogusław 
Bogusz oraz Nalewajka, Kaczor, Bima 
i Gamrot. Rozgrywano także zawody 
z drużynami Cieszyna i Bielska.

Sekcja rowerowa była nieliczna. W 
skład jej wchodzili tylko ci. którzy po­
siadali własne rowery. Członkowie sa­
mi kupowali sobie dresy 1 reperowali 
sprzęt, gdyż klub nie był w stanie 
finansować działalności tej sekcji.

Dużym powodzeniem cieszyła się 
sekcja gier sportowych. Grano w ko­
szykówkę i siatkówkę oraz w piłkę 
ręczną. Wyjeżdżano, często na własny 
koszt, na mecze do innych miast.

Młodzież garnęła się do klubu. Wi­
działa w sporcie możliwość przyjem­
nego spędzenia wolnego Czasu. Pono­
siła chętnie kosztY» aby tylko upra­
wiać sport, być członkiem jednej z 7 
sekcji. Stąd też frekwencja na tre­
ningach była zawsze wysoka. Ciągle 
przybywało nowych zawodniczek i za­
wodników.

Klub utrzymywał się z pieniędzy po 
bie raných od kibiców podczas organi­

zowanych imprez. Kupôwâho za nie 
najpotrzebniejszy sprzęt. Zawodnicy 
nie otrzymywali żadnego wynagrodze­
nia.

Stadion utrzymywany był zawsze w 
idealnym porządku. Czuwał nad tym 
Karol Hajek, który za symboliczne 
wynagrodzenie sprzątał cały obiekt. 
Gospodarzem klubu był Józef Chole­
wa. który bezpłatnie prał dresy pie­
lęgnował sprzęt jak również przygo­
towywał boisko do zawodów. Pomagał 
mu w tym oddany działacz Franciszek 
Nawrotck.

Z
 wybuchem wojny zamarło pol­

skie życie w Skoczowie. Prze­
stały działać także rożne pol­
skie organizacje młodzieżowe i 
sportowe. Opustoszał stadion 
nad Wisłą. Najeźdźca wy korzy 

stywał go na plac ćwiczeń dla wojska. 
Odbywały się tam także zawody dru­
żyn niemieckich.

Pod koniec wojny obiekt ten zaczę­
to dewastować. Zniszczeniu uległa pły 
ta głównego boiska 1 pomocnicze pla­
ce gry. Wykradziono sprzęt, zdewa­
stowano ogrodzenie, szatnię i strzel­
nicę. W ostatnich miesiącach wojny 
okupant wykopał na płycie boiska 
ogromne doły, w których ustawiono 
działa przeciwlotnicze.

Wraz z wkroczeniem hitlerowców 
na ziemie polskie rozpoczął się strasz 
liwy terror. Nie ominął on także spor­
towców i działaczy. W kampanii wrze 
śniowej zginęli: Wilhelm Czulak i 
Bolesław Bogusz, a później, z dala od 
Ojczyzny, Karol Hajek. Zmarł także 
zakatowany w faszystowskim więzie­
niu w Katowicach, Franciszek Na- 
wrotek. 1

GRUPA I

Piaski i GKS

4

3
3
3
3
2

2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2
2

2
2
1

Kolejarz 
Pogoń N. Bytom 
Murek! 
Walcownia 
Pol □nia II 
Plaski 
Zagłębie 
Cukrownik 
Kostuchna 
Grodziec 
Piast II 
ROW H 
Olimpia

Dobry mecz zagrali w Piaskach z 
tamtejszym Górnikiem, piłkarze Cu­
krownika Chybie, remisując 1:1 (1:1). 
Goście objęli prowadzenie ze strza­
łu — pozyskanego z BKS Bielsko 
piłkarza — Stacha. Wynik taki u trzy 
mywał się aż do 43 min. kiedy Gór­
nik wyrównał na 1:1.

W grupie I gra teraz 16 drużyn, 
gdyż doszło do połączenia dwóch klu 
bów górniczych: GKS ‘ ‘ ‘ 
Makoszowy.

■ A > minioną sobotę I niedzielę roz- 
poczęli mistrzowskie boje pił.

V T karze klasy A, B i C. W inau­
guracyjnych spotkaniach padlo 

wiele ciekawych rezultatów. Dobrze 
grali także nasi ligowcy, którzy w 
trudnych meczach wyjazdowych zdo­
byli po jednym punkcie.

LIGA OKRĘGOWA

P^tfcfiNCMIC

Warta 
Victoria 
Barbara

2 1 0—3
2 0 2—5 
2 0 1—6

GRUPA II

Jeszcze lepiej, niż przed tygodniem, 
zagrali w Brzezinach podopieczni tre­
nera Kasztury KS Cieszyn zremiso­
wał z Orłem 1:1 (0:0). Goście uzyska­
li pierwszą bramkę w 60 min ze strza 
łu Krupy. Gospodarze wyrównali w 
7 min. później na 1:1. Nasi piłkarze 
mieli jeszcze sporo okazji do zmiany 
wyniku. Jednak napastnicy fatalnie 
pudłowali w czym celował szcze­
gólnie Krogulewski. Bramkę wyrów­
nującą dla Orła, zdobył były zawod­
nik Cukrownika Chybie 1 były kolega 
klubowy bramkarza Sowy — Stachu­
ra, który wepchnął naszego zawod­
nika do bramki.

3—1 Górnik H 2 4 2—0
GKS II 2 3 4—1
BKS Zagłębie D. G. 2 3 4—I
Jedność 2 3 4—1
Pogoń 2 3 3—1
Orzeł 2 3 3—1
Ziemowit 2 3 3—1
Wawel 2 2 4—4
Szombierki II 2 2 4—4

KS Cfteazyn
Rozwój
Bobrek

2 2 1—1
2 2 1—2 
2 1 1—2

Start 2 1 1—4
Jastrzębie II 20 1—4
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W kolejnych spotkaniach grają: Cu­
krownik podejmuje u siebie w dniu 
25 sierpnia o godz. 16.30 Górnika 
Murcki, zaś KS Cieszyn spotka się o 
tej samej godzinie z Wawelem Wi­
rek.

KLASA A
Ze zmiennym szczęściem grali na­

si reprezentanci w klasie A. W Ustro 
nlu po dobrym meczu Kuźnia wygra­
ła z Beskidem Skoczów 1:0 (1:0), zdo­
bywając bramkę Łe strzału Skutnika. 
Goście zakończyli to spotkanie w 
dziewiątkę, ponieważ arbiter usunął 
E boiska Gembalę oraz Chroboka. Do­
bry dzień miał także bramkarz Sie­
radzki który obronił kilka „bombo­
wych” strzałów.

Spójnia Marklowice zremisowała w 
Komorowi ca eh z tamtejszym LZS 2:2. 
zdobywając bramki ze strzałów Peren 
ca i Grzonki.

Wicher Kaczyce, mimo przygniata­
jącej przewagi w polu, uległ u sie­
bie Beskidowi Bielsko aż 0:4. Nerwo­
wość zgubiła podopiecznych trenera 
Barona. Mamy nadzieję że w następ­
nych meczach drużyna z Kaczyc za­
gra skuteczniej.

Ostartnl nasz reprezentant — Wisła 
Strumień — przegrał z rezerwą BBTS

Przeciwnicy
Cukrownika

S
ympatykom piłkarstwa w na­
szym powiecie poda Jemy ter- 
minarzyk rozgrywek w grupie 
I klasy B Ligi Okręgowej, w 
której walczy Cukrownik Chy 
ble. A oto przeciwnicy zespo­

łu chybsklego:
22 sierpnia godz. 16,30: Cukrownik 

— Polonia II Bytom.
25 sierpnia godz. 16.30: Górnik Pia­

ski — Cukrownik.
1 września, godz. 16.15: Cukrownik 

— Olimpia Piekary.
8 września, godz. 16.00: Pogoń N. 

Bytom — Cukrownik
15 września, godz. 16.00: Cukrownik 

pauzuje.
19 września, godz. 16.00: Barbara 

Cz-wa — Cukrownik.
22 września, godz. 15.30: Cukrownik 

— RKS Grodziec.
30 września, godz. 15.30: Plast II 

Gliwice — Cukrownik.
7 października, godz. 15.00: Górnik 

Kostuchna — Cukrownik.
14 października, godz. 14.30: Cu­

krownik — Warta Zawiercie.
21 października, godz. 14.00: Górnik 

Murcki — Cukrownik.

WYTNIJ I ZACHOWAJ!
28 października, godz. 13.15: Cukrów 

nik — Wiktoria C-wa.
4 listopada, godz. 13.00: Kolejarz 

Gliwice — Cukrownik.
11 listopada, godz. 13.00: Cukrow­

nik — Zagłębie II Sosnowiec.
18 listopada, godz 13.00: Płomień 

Milowice — Cukrownik.

„Rozkład jazdy” 
w klasie — B

W
 grupie cieszyńskiej klasy B 

występuję 14 drużyn: Be­
skid Brenna, Drzewiarz Ja­
worze, Olza Pogwizdów, 
Orzeł Za błocie, KS II Cie­
szyn, LZS Nierodzim, LZS 

Kończyce Małe, Beskid II Skoczów, 
LZS Pruchna, Błyskawica Drn^omvil. 
Olimpia Goleszów. Kolejarz Zebrzy­
dowice LZS Kończyce — Rudnik i 
LZS Haźlach,

A oto zestawienie par w I rtmdzle: 
26 sierpnia godz 16,30: Brenna — 

Pogwizdów. Jaworze — Goleszów, 
Cieszyn — Haźlach Nierodzim — Koń 
czy ce R., Kończyce M. — Zebrzydo­

wice, Pruchna — Zabłocle, Drogo­
myśl — Skoczów.

2 września, godz. 16.30: Brenna — 
Kończyce M-, Zabłocle — Nierodzim, 
Skoczów — Cieszyn, Goleszów — 
Pruchna, Zebrzydowice — Jaworze, 
Kończyce R. — Drogomyśl, Haźlach
— Pogwizdów.

9 września, godz. 16.00: Jaworze — 
Brenna, Pogwizdów — Kończyce M., 
Cieszyn — Kończyce R-. Nierodzim — 
Goleszów, Pruchna — Zebrzydowice. 
Drogomyśl — Zabłocle, Haźlach — 
Skoczów.

16 września, godz. 16.00: Brenna — 
Pruchna, Zabłocie — Cieszyn, Koń­
czyce M. — Jaworze, Skoczów — Po­
gwizdów, Goleszów — Drogomyśl, Ze­
brzydowice — Nierodzim. Kończyce 
R. — Haźlach.

23 września, godz. 16.00: Pogwiz­
dów — Jaworze, Cieszyn — Goleszów, 
Nierodzim — Brenna, Skoczów — 
Kończyce R , Pruchna — Kończyce 
M., Drogomyśl — Zebrzydowice, Ha­
źlach — Zabłocle.

30 września, godz. 15.30: Brenna — 
Drogomyśl. Jaworze — Pruchna, Za­
błocie — Skoczów. Kończyce M. — 
Nierodzim, Goleszów — Haźlach, Ze­
brzydowice — Cieszyn, Kończyce R.
— Pogwizdów.

SPORT POD LUPĄ!

Szanse
i niebezpieczeństwa

R
uszyła „wszechpotężna” pil­
ica nożna, âtçÿnieni sympa­
tycy tej popularnej dyscypli­
ny zapełnią stadion];, by oglą 
dać grę swych pupilów. Dwaj 
przedstawiciele naszego powiatu, 
KS Cieszyn i Cukrownik Chybie 

będą konfrontować swe umiejęt­
ności z drużynami z czarnego Ślą­
ska.

I tu nasuwa się refleksja, czy na­
sze drużyny przerwą złą passę i 
zabawią w Lidze Okręgowej dłużej 
niż jeden rok?

Często sympatycy piłki fiotnej 
zastanawiają się, czy aby styl dru­
żyn górnośląskich odpowiada na­
szym piłkarzom, ale przecież BKS, 
BBTS i Walcownia, które „wyro­
sły" z naszego podokręgu, usado­
wiły się już dawno na wyższych 
szczeblach piłkarskiego wtajemni­
czenia.

Myślę, że głównym powodem 
poprzednich niepowodzeń cieszpń- 
słcich piłkarzy była Jaha koncen­
tracja sit i środków. Każdemu bo­
wiem awansowi musi towarzyszyć 
dobra atmosfera, życzliwość i po­
moc zakładów opiekuńczych, więk­
sza dpsc?;plina samych sportowców, 
a nade wszystko dobra organizacja. 

Jeśli te warunki zostaną speł­
nione, to kibice na pewno ni« bę­
dą się obawiać o losy swych dru­
żyn.

Obecnie uczyniono w KS Cieszyn 
wystarczająco dużo. Wiele zatem 
zależy od samych zawodników, od 
ich ambicji i zaangażowania. Je­
żeli będą grali z tfiką pasją, jak 
grali z Garbarnią Kraków, to na­
pełnią nas otuchą na przyszłość, a 
jeżeli ich postawa będzie podobna 
do tej, jaką prezentowali z KS 
Zory, wówczas lepiej...

W Cukrowniku sytuacja jest nie­
co skomplikowana, bo oto los 
szczęścia sprawił, że drużyna awan 
sowała, ale przysporzyła tum sa­
mym kierownictwu dodatkowych 
kłopotów. Jak twierdzą działacze 
klubu, po odejściu kilku zawodni­
ków, będą zmuszeni skorzystać ze 
swej młodzieży. Może ta przymuso­
wa sytuacja wyjdzie na dobre chy- 
bianom, bo coś ostatnio drużyna 
ta mocno się „zestarzała" i taki 
retusz nie zaszkodzi. Wierzymy, że 
ofiarni działacze „Cukrownika" 
zrobią wszystko, aby wypaść jak 
najlepiej.

Życzymy obu naszym drużynom 
jak najlepszych wyników. Przer- 
wijcie wreszcie złą passę!

KIBIC

0:2 (0:1). Dobry mecz zagrał młody 
zawodnik Wisły Łomozlk.

W pozostałych meczach padly nastę 
pujące wyniki: LZS Bojszowy — 
Elektrostal Czechowice 1:3. Górnik 
Czechowice — LZS Łąka 1:0, 1 BKS 
Bielsko — Iskra Pszczyna 7:1.

KLASA B
Dramatyczny przebieg miał mecz w 

Haźlachu, gdzie miejscowy LZS wy. 
grał z Błyskawicą Drogomyśl 5:4. Go. 
spodarze najpierw prowadzili 2 0. po­
tem goście doprowadzili do 4:2, by 
wreszcie przegrać 4;5.

W pozostałych meczach padly nastę 
pujące wyniki: KS II Cieszyn — Ol­
za Pogwizdów 1:1, Orzeł Zabłocle — 
Drzewiarz Jaworze 1:0, Beskid II Sko 
czów — LZS Nierodzim 0:1, Olimpia 
Goleszów — LZS Kończyce Małe 0:1. 
Kolejarz Zebrzydowice — Beskid 
Brenna 0:2. LZS Kończyce Wielkie — 
LZS Pruchna 5:5.

KLASA C
Po wycofaniu eię z rozgrywek re­

zerwy Wisły Strumień, no jej miejsce 
dokooptowano LZS Kozakowlce. Na­
tomiast LZS Ochaby występować bę- 
będzle w drugiej grupie.

A oto niektóre wyniki z klasy C: 
LZS Dzlęgielów — LZS Bąków 2:4 
oraz LZS Puńeów — Lutnia Zamac- 
ski 5:4.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

POZDROWIENIA
Przebywający na obozach sportow­

cy naszego powiatu przysyłają nam 
pozdrowienia. Ostatnio otrzymaliśmy 
takie od koszykarzy KS Cieszyn, pił­
karzy Kuźni Ustroń i siatkarzy go­
leszowskiej Olimpii.

Dziękujemy za pamięć.

UWAGA,
MIESZKAŃCY USTRONIA! 

GÓRNOŚLĄSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
— ZAKŁĄD GAZOWNICZY 

w BIELSKU-BIAŁEJ 
zawiadamia, że w okresie od 
27. 8. do 1. 9. 1973 r.
ULICA ANDRZEJA BRODY 

W USTRONIU
ZOSTANIE ZAMKNIĘTA 

dla ruebu kołowego z powodu 
robót gazociągowych.

Dojazd w rejon przysiółków 
Jelenica — Goje od Rynku od­
bywać się będzie ulicami 22 
Lipca, Cieszyńska, Do Wapien­
nika, Andrzeja Brody.

126kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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ZŁOTE GODY
Zlotv łubileusz 50-lecia po­

życia maDcń-skieeo obchodzi­
li ostahi'*  mipszkancv Bren- 
nei Centrum Maria i Józef 
Gruwirluiwlr.

Józef Gruszczyk, liczący 
sobie 7H lat lest schorowa­
nym człowiekiem' Mimo to 
od lat para sie szewstwem.

Jego żona Maria, młodsza o 
2 latu trudni się go podar- 
stwem dopiowvm Wspólnie 
wv 'howali tr«>ie dzieci i do­
czekali się 10 wnuków.

Do licznych żv zeń. jakie 
nanivnelv na ręce sędziwych 
jubilatów dołączamy nasze 
- redakcyjne. (cz)

Fot. Edward Michalak

OGRÖDEK RENClSlÓW
Nie wuyscy spostoa 100 
oerutiorturiuizy Domu Ren­
cistów w Cieszynie (prz\ ul. 
Diieizynskiepof douqíiq wy- 
choazić na przechadzki do 
m/escie i okolicy. D»a tych 
sędziwych ludzi zagospodaro­
wano plac za budynkiem. 
Urządzona tam tyzeoiekny 
ogród z werandami, a^eikami 
soace'owymr • ławkami Wy­
brukowano także część po­
dwórza. odświeżono murowa­
ny parkan, otoczaiacy oqród. 
O ta. aby mieisce wypoczyn­
ku mieszkańców Domu Ren­
cisty było przytulne • schlud­
ne troszczą się orzecie wszy­
stkim krawcowo Mario Foł­
tyn. intendent Bronisław la- 
błoński oraz personel pomoc­
niczy placówki Gk fot.: Pa­

weł Czupryno.

TURYSTA 
polpca:

CISZA WOKÓŁ.. .ZACISZA.
„Wiele hałasu o nic* ’ — tak 

można by nazwać fakt rzekomo 
uroczy<1» go otwarcia kina „Za­
cisze**  w Cit ■» vin« Premiero­
wy film wyświetlono tu w 
dniu 22 Lipca br • tego rów­
nież dnia doręczane były... za­
proszenia na kinematograficz­
ne widowisko.

Już sam ten fakt Świadczy o 
„umiejetilościach* ’ organizacyj­
nych kierownictwa cieszyń­
skiego kina.

Jak dalece sprawę premiero­
wego seansu powierzono śle­
pemu losowi dowodzi też to że 
W zaproszeniach nie uwidocz­
niono. jaki film zostanie wy­
świetlony...

Szczytem jednak wszystkiego 
bvło otwarcie kina «.Zacisze**  
w Aniu ?? Lipca i już w dniu 
następnym zamknięcie jego 
działalności! Od tego czasu w

„Zaciszu* ’ panuje absolutny 
spokój.

Pozwalamy sobie przypom­
nieć że kierownik cieszyńskie 
go kina już dwukrotnie na 
przestrzeni ostatnich kilku mie 
sięcy udzielił wywiadu repor­
terowi GŁOSU i za każdym ra_ 
zem podawał dane, które — de 
likatnle mówiąc — rozmijały 
się z prawdą.

Działalność cieszyńskiego ki­
na — czego nie trzeba specjal­
nie podkreślać — znajduje się 
w centrum uwagi mieszkań­
ców miasta. Nic dziwnego że 
opinia publiczna coraz bardziej 
jest zaniepokojona wydarze­
niami. które mają związek z 
przybytkiem X Muzy Czy nie 
należałoby zapobiec ewenlual 
nym kolejnym anomaliom?.,,

(tk)

SCHRONISKO NA STECÓWCE
dobrze służy amatorom wycieczek

Na szlaku Wisła — Kubalon- 
ka - Barania Góra od ezter- 
Jzieslu lat oełn> swoja służbę 
społeczna schronisko tiirvstvcz 
ne na Slecówce. prowadzone 
ui zez popularnego nie tylko na 
naszym terenie Míchala Legier- 
sklego '

Przez królestwo Pana Micha- 
î?i przewinęły się |uż tysiące 
wy ciecz knwiCAóu krajowych i 
'agranicznych bezimiennych i 
re znnnvmi na^viskami Jedni 
zatrzymują się by wypić 
• »klankc herbaty » coś przeką­
sić inni wvna|mu|a kwatery 
is Kłlk » dni leszcze »no« orzy 
•budzą ażeb> na Sterówce u- 
"aczyć śle knhkleni ml* ’ka pro 
;to od krowy.

Przed paroma minutami pe­
ignai się > gospodarzem mi­
łośnik naszych sór artysta dra 
mefyc/.ny — prof. Kazimierz 
Rudzki.

Jest pora obiadowa. Schlud­
ne zadbane Jak rzadko któ­
re — schronisku zapełnia się 
sLołowiiikami Na Sfecćwre wy 
daje się dziennie około 50 o- 
buidów Praca w kuchn1 orze- 
bb ga sprawnie, obsługa test , 
szybka «grahna i sraecene. .

Niesie*  v są tacy, którzy bez ‘ 
posiłku po Idą na dalsza wę­
drówkę. Nie sposób ucžvnlé za 
dość życzeniom wszystkich« 
Michał Leelersk< pozostał ho 
wiem sam na wycieczkowym 
szlaku po wyłączeniu z usłu- r 
gowego ruchu restauracji na i 
Kufralonce I schroniska pod 
Baranią A wszystko to dzieje ( 
się w okresie turystycznego 
szczytu.

Kto na tym cierpi - wiemy, 
ale chcemy jeszcze wiedzieć, 
komu zawdzięczamy tę beztro­
ska sytuację remontowo bu­
dowlaną. (kg)

SZLAKI WĘDROWNE 
W BAaMIL WtsLANóKIM 

(BAKA.sloUuttaKlM) |
WYJAZD autobusów PKS do 

przystanku Wisła — Centrum: 
z Cieszyna — 6.00. 6.3U, 7.50, 
d.2U ö.au. 9.20. 1Ü.2U, ze Skoczo­
wa — 6.30, 7.15, 7-55, t.30, 8.55, 
1U.50; z Wisły Centrum do No­
wej Osady (6 km) — 7.45, 8.45, 
9.45. 10.45. 11.45.

TRASA I - (ok. 7 km) — No­
wa Osada — przez Koziniec i 
Przełęcz Ku bał on kę wg zna­
ków zielonych do lamećzfcu w 
Wisie — Czarnem.

TRASA II — (Ok. 6 km) — 
Nowa Osada na Cirńków (909) 
wg znaków żółtych — zejście 
(koto wieży widokowej) w le­
wo do Malinki, lub w prawo 
do Czarnego.

TRASA III — (Ok. 8 km) — 
Nowa usaua przez uaipei, po­
pularnie zwanym Smcrekow- 
cem (882 m) do znaków żółtych
— dalej wg tych znaków w 
prawo przez Ja wieczny (788 m) 
na Biały Krzyż (Przełęcz Sal- 
mopulską).

TRASA IV — (ok. 12 km) — 
Nowa Osada przez Smereko- 
wiec do znaków żółtych - da­
lej w lewo wg tych znaków 
przez Gošciejúw (8iu m) Trzy 
Kopce Wislanskic, Kamienny 1 
Jarzęba tą (790 m) do Wisły 
Centrum.

TRASA V — (Ok. 14 km) — 
Nowa Osada przez Ciiuków na 
Zielony Kopiec (114U ni; wg zna 
ko w żottycn — dalej w lewo 
wg znaków zielonych na Halę 
skałkę - stąd w lewo wg zna­
ków niebieskich (lub daiej 
czerwonych) przez Maiinów 
(1895 m) na Biały Krzyż (934 
m).

TRASA VI — (Ok. 20 km) — 
Nowa Osada przez Cieukow na 
Zielony Kopiec wg znaków 
żółtych — aaicj w prawo w.g 
znaków zielonych przez Ma- 
gurkę Wislanską (Iłży m) i Ha­
lę Baranią na Baranią Gorę 
(1220 ni) - zejście w prawo wg 
znaków niebieskich doliną Bia­
łej Wisełki do Wisły Czarnego 
(Fojtula).

WYŻYWIENIE i noclegi na 
trasie. Nowa Osada — Dom 1 
Wycieczkowy PTTK «.Nad 
Zaporą” (tel. 24-11) — 180
miejsc noclegowych — pełne 
wyżywienie — wypożyczalnia 
sprzętu turystycznego. Wisła — 
Czarne — restauracja .Fojtu- 
la” oraz stacja turysl. „Leśny 
Gród“ (adr. Gustaw Cieślar nr 
827 — przy przystanku PKS 
Czarne-Skrzyżowanlei Salmo- 
pol — stacja turyst. (Jan Cie­
ślar .koło pizystanku PKS - 
Biały Krzyż). Wisła - Koziniec 
(tel 25 44) — schronisko mło- 
dzleżóowe — 60 miejsc nocleg. 
Kuoalonka - bar „Beczka**.

POWRÛT autobusów PKS z 
Wisły C.s do Cieszyna - 19.40 
20.40 21.10 i 22.10; do Skoczowa
— 10.40, 20.10 i 21.16. DO Wisły 
Centrum: z przystanku PKS 
Szczyrk — Biały Krzyż - 18.26: 
t przyst. Malinka — Pieczki —
19.10, 20.10 i 21.10; z Wisły 
Czarnego — 18.05, 19.05, 20.05 i
21.10.

INFORMACJE ogólne. Nowa 
Osada - zapora wodna na Wi­
śle — przed Domem Wyciecz­
kowym PTTK tablica orienta­
cyjna ze szlakami turystyczny­
mi w okoliczne góry. Cieńków
— jeden z nielicznych już sza­
łasów górskich (koło wieży wi 
dokowej) — wypas owiec. Pod 
szczytem Malinowa jaskinia 
(na szlaku niebieskim).

POZIOMO: 1. mieszkaniec 
\nkary 4 śpiewająca Joanna. 

7 mydłu dezodurujące 8. o- 
bo? cyeansk) in drzewu Igla­
ste 12. złożone nrzvrzadv. 14. 
stawonogi 16. pod Mostem 
>T-/yla?ni 18. zaopatruje gosp. 
dom. w sprzęt zmechanizowa­
ny 19. legendarny założyciel 
Krakowa. 21 nalmnielsza cześć 
pierwiastka. 24 rysownice w 
biurach kun stru krvinv^h. 27« 
toruńska konkurentką enílanv. 
28 oodnlüstv. nełen powagi 
ton 29 roz.pus/i’/alnik 30 zna- 
rpť ninsrnkar? francuski 31. 
nezyrzad do mierzenia głębo­
kości wody.

PIONOWO: 1. potrawa z su­
rowego mięsa. 2. złowił złotą 
rybkę. 3. skóra drzew 4. kro­
pelki wody 5. Imię rosyjskie, 
6. piękno, uroda. 9« patron. 11. 
kanapa 13. miasto z tegorocz- 
nei trasy Wyścigu Pokoju. 15. 
miara powierzchni 17. antonim 
dobra. 19. najpopularniejsza 
pomoc naukowa w szkole 20. 
port nad Morzem Czerwonym,

22. symbol ciężkiej pracy, 23. 
osłona twarzy 25. aktualna po­
ra roku. 26. byk czczony w sta 
rożytnym Egipcie.

(NEPTUN) 
Rozwiązania należy nadsyłać 

wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 1 września br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem : Redak­
cja «»Głosu Ziemi Cieszyńskiej” 
Rynek 12. 43—400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia — rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z N-RU 31/896

Krzyżówka zawierała hasło o 
treści: „Tydzień Kultury Be­
skid zklej”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 31/896 na­
grody książkowe wylosowali: 
Hieronim Pisarek z Chybia. 
Helena Wrona z Jasienicy oraz 
Maria Kocińska ze świeci» 
n/Wislą. Nagrody wysyłamy po 
cztą.

OD REDAKCJI
Naszy Czytelnik p. Jerzy Ko­

zicki z Cieszyna zwrócił pam 
słuszną uwagę, że w krzyżów­
ce z amforą (zamieszczonej w 
numerze 25/890) znalazła się ję­
zykowa nieścisłość interpreta­
cji poziomego hasla nr 15. Istot 
nip. Za potknięcie — serdecz­
nie przepraszamy, a p. Jerze­
mu Kozickiemu dziękujemy. 
Jrst bowiem naszym celem by 
kącik rozrywkowy rzeczywiś­
cie uczył 1 bawił Czytelników 
GLOSU.

NOSTRA CULPA...
Zostaliśmy „przyłapani na go 

rącym uczynku’* Jeden z Czy­
telników, inturniując nas o 
chronicznym od dłuższego cza­
su braku syfonów w cieszyń­
skim handlu, słusznie zapytu­
je: „czy GŁOS tego nie dostrze 
ga? Waszemu protoplaście — 
„Gwiazdce Cieszyńskiej“ — ta­
ki mankament nie uszedłby u- 
wadze’* M Nie pozostajp nam 
nic innego, jak mocno uderzyć 
się w pierś i przyrzec solenną 
poprawę.

Oczywiście, dobrze się rozu­
miemy; nie my będziemy zao­
patrywać mieszkańców Cieszy­
na w poszukiwane syfony. W 
handlu naszego miasta odpo­
wiedzialnych jest za to szereg 
dyrektorów, kierowników, re­
ferentów i za to też zgodnie z 
nrzynisanvm tvm stanowiskom 
zakresem obowiązków otrzymu 
ją oni odpowiednie wynagro­
dzenie. Syfony nie są ani da­
rem niebios, ani efektem laski 
handlowców...

RUDERA
UROKU NIE DODA...

Obok baru „Na Kopcu**  przy 
ul. Bielskiej w Cieszynie „o" 
czodołami* ’ wybitych okien 
straszy od dłuższego już czasu 
niezamieszkały budynek; z każ 
dym tygodniem zmieniający 
się w coraz większą ruderę. 
Wprawdzie .pasuje* ’ on do są­
siedztwa. czyli nie cieszącego 
się zbyt wielką reputacją baru 
„Na Kopcu* ’ jednak równocześ 
nie nie przynosi chluby mia­
stu zwłaszcza że rudera znaj­
duje się przy ważnym szlaku 
turystyki krajowej i - co gor­
sza — międzynarodowej. Pod­
li zymuje my przekonanie Cie- 
szyniaków że nie bedzie trze­
ba długo czekać na rozbiórkę 
zniszczonego domu, bądź na 
jego kapitalny remont.

GDZIE MAGLOWAĆ?
Jedną z najsłabszych stron 

komunalnej działalności nasze­
go miasta jest brak usług, u- 
łatwiających życie pracującym 
matkom i żonom.

Od lat Cieszynianki domaga­
ją się uruchomienia pralni u- 
sliigowvrh które w innveh mia 
stach sn prawdziwym dobro- 
flziclsf wem.

Ostatnio niedostatek ten po­
tęgowany jesi systematycznym 
zanikaniem magli. Widok błą­
dzących po mieście z tobolami 

upranej bielizny kobiet, poszu­
kujących czynnego magla, 
wrasta na stałe .«w pelzaż” 
Cieszyna DowiedzL lisuty się, 
że urządzenia magla prasują­
cego, nieczynnego od dłuższe­
go Już czasu przy ul. Zamko­
wej. mają być sprzedane do... 
Jastrzębia, że w najbliższych 
dniach swej działalności zanie­
chać zamierzają także dwa in­
ne magle w naszym mieście.

Do zjawisk powszechnych na­
leżą wyjazdy z upraną bieliz­
ną do... Skoczowa oraz Ustro­
nia Jaszowca, ale z „dobro­
dziejstw” tego korzystać mogą 
tylko posiadacze samochodów.

<i>
NA*  GORĄCO

Kiedyś, przed laty, magle -*  
w ramach usług dla swycb 
członkiń — Drowadziły 8DÓ1- 
dzlel nłr spożywców. Czy nie 
należałoby sięgnąć do starych 
wzorów?

PANI, ZNOWU 
NIEPRAKTYCZNA

Ośrodek „Praktyczna Pani“ 
cieszyńskiej WSS posiada usta 
loną klientelę. Trzeba bowiem 
przyznać, że Jest to placówka 
pożyteczna, spiesząca z pomo­
cą pracującej kobiecie. Co ja­
kiś czas występują Jednak dro­
bne mankamenty. O jednych 
z nich — słów klika.

W zakładzie fryzjerskim, 
przeznaczonym wyłącznie dla 
pań, od pewnego cz^su nie­
czynnych jest kilka aparatów 
do suszenia włosów. Przedłuża 
to okres „przesiadywania” u 
fryzjera do kilku godzin, a wia 
do ni o, że czas dla kobiety, 
zwiąszcza pracującej, jest naj­
cenniejszy.

Jesteśmy przekonani, że na­
prawa nieczynnych aparatów 
nie wykracza poza możliwości 
cieszyńskiej WSS... (tk)

ÖWAGÄ -NTOPIM MIEJSCE!
Katowicki Kombinat Inżynierii Mie/skie) już od szeregu 
miesięcy prowadzi .aboty, związane z budową magistrali 
ciepłownicze/ dla osiedla mieszkaniowego w rejonie ulicy 
Chopina, Inwestycja to ważna — nie przeczymy. Można 
jednak mieć zastrzeżenia do „tempa", w jakin prace po- 
stępu/ą, a nade wszystko do stworzenia bardzo mebez 
piecznej dla ruchu kołowego pułapki. Magistrala prze­
chodzi dokładnie środkiem skrzyżowania ulic Hażlaskiej 
i Chopina, tym samym newralgiczny dla ruchu kałowego 
ounk. stal się najciasnieiszy, a na dodatek z jednej I dru­
gie/ strony zieją głębokie wykopy. Nie trzeba dodawać, 
że ulicą Chopina odbywa się cały ruch wyjazdowy z osie­
dla i że Hażlaska staje się coraz bardz/jj ruchliwą ulicą 
naszego miasta. Dziw, że do te/ pory nie było tu żad­
nego wypadku, bowiem - jak widać na zdjęciach — wy­
kopy nie są zabezpieczone! (tk) * Fot.: T. Kaooczek.

ONDRASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZANIBAL
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Szewc zarumienił «ie, podutnał i po chwili rzekt:
— tiiech i tak będzie. Jui więcej nie powiem nipdp ani 

słówka pa niego, ale pozwól panie, iebpm zawsze, kiedy 
Juraszek do ciebie przyjdzie, imiał byt obok ciebie, a je­
żeli nie, powieszę -ie zaraz eto na ter iodle.

Przy tych słowach oczy jego zalały się łzami, tak iż 
Ondraszek widocznie był rozrzewniony, jednakże ukrywał 
swoje wzruszenie i odpowiedział:

— Krótki masz rozum, ale niech będzie jak chcesz.
To powiedziawszy Ondraszek od*~edł.  Szewc odetchnął 

wolniej i zawołał:
Chwała Panu Bogul Juraszu, pierwej ja muszę zginąć, 

nim zginie mój Ondraszek!
Słyszeliście, że Ondraszek był wielkim dobroczyńca u- 

bogiego ludu, ale jeszcze nie wiecie, dlaczego był takim. 
Zaiste nie zgadniecie!

Był on chytry i nie chciał. żeby licho odebrało mu zba­
wienie.

Kiedy go ta baba tak podstępnie oszukała, że musiał 
ojca ’uego złupic, wtenczas przysiągł, że się nc niej zem­
ści.

Modlii się nie śmiał, bo mu owa baba za udzieloną po­
moc zakazała pod groźbą strasznego zgonu, a on chciał 
jeszcze żyć i musiał dotrzymać słowa danego.

_  Dobrze więc__ pomyślał sobie — zamiast modlitwy, 
będę pełnił tym więcej dobrych uczynków dla buninych, 
będę dobroczyńcą ubogiego ludu. l*ego  mi baba me zabro­
niła t może Pan Bóg miłosierny zlituje się przecie nade 
mną i nie zatraci mnie na wieki, i tym sposobem odwe- 
tuję to piekielnicy, że mnie tak haniebnie podeszła.

A któż pojmie miłosierdzie Wszechmocnego Boga, który 
może i nad nim za to się zmiłował.

Ze dla tej dobroczynności ludzie tak go mieli radzi, iż­
by duszę za niego byli dali i ostrzepali po przed portasza- 
mi, aby go nie złapali, to już wiecie.

Kiedy jeszcze portasse prawili, że po diabeł ma w opie­
ce, to też widzicie jest coś na-tym, bo wiecie, te mu ta 
baba — r: arownica dała po temu zbroje i poradziła mu 
pewne środki.

Albowiem Ondraszek często drwił sobie z portaszów 
i miał ich za błaznót . a mianowicie hukwaldzkim wypła­
tał raz porządnego figla.

Portasze dowiedzieli się, ie Ondraszek sam jeden poluje 
sobie w zwierzyńcu. Przyszło wiec dwudziestu na niego
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i szczęśliwie go dostali. Ondraszek wcale się nie bronił, 
dał się nawet związać łykami A portasze wiedząc, że jest 
w związku z diabłem, nie okuli go w żelaza, które by go 
nie utrzymały i z ostrożności wzięli łyl:a. Tak związanego 
zaprowadzono do zamku hukwałdrkiego, gdzie go osa­
dzono w pewnej kaźnł i wszystkich dwud: testu portaszow 
postawiono przy nim na straży.

Nazajutrz miano go wziąć na protokół Wieść ta roz­
niosła się lotem blyskaw‘cy i mnóstwo ludu z Przybora 
i okolicy biegło do zamku, by ohaczyć stra mego ttndra- 
szka. Lecz jakież było przerażenie wszystkich, gdy słysze­
li i widzieli, co się stało.

Gdy naaeszlo rano, tu nie zastano portaszy na straży. 
Otwarto drzw7 wi< zteria, i tam leżeli wszyscy na groma­
dzie, tak zbici, iż na pół- martwymi byli. Żelazne kraty 
okienka były wyłamane, a Ondraszek był precz.

— Jak się to stało, to chyba sam Pan Bóg wie- Może 
jednak towarzysze wyswobodzili go? Ale portaszom od 
tego czasu odeszła chęć łapania go.

Nieraz zdarzyło się też. że portasze zastali Ondraszica 
w gospodzie przy tańcu. Hr:, w tańcu to go było trzeba 
widzieć. Wszystkie dziewuchy strzelały za nim oczyma, 
a z którą tańczył, tej wszystkie zazdrościły. Bo był to 
chłopiec jak malowany, a gdy tańczył, to go ani słyszeć 
nie było, więc nic dziwnego, że się podobał dziewuchom.

Kiedy wśród takiej uciechy portasze zdradkiem przy­
byli do gospody, to było krzyku do rozpuku. Dziewczęta 
płakały, że się idawało. iż we Izach ich świat się zatopi, 
a drudzy narzekali, że utracą dobroczyńcę, jakiego świat 
nie miał.

A cóż Ondraszek wtenczaę robił? Schylił głowę, na oko 
stawał się smutnym, i dał się pojmać. Potem, gdy go 
chcieli odprowadzić, prosił.*

— Panowie portasze, pozwólcie mi tylko jedną szklan­
kę jeszcze wypić na zdrowie Cesarza Pane.

Ci pozwolili mu, a on wypróżniwszy szklankę, postawił 
ją dnem do góry, a wtem oka mgnieniem byli wszyscy 
obecni jak odurzeni. Ondraszek zerwał z siebie neta i po­
szedł sobie swobodnie. Potem spotkawszy pierwszego lep­
szego, rzekł do niego:

— Przyjacielu, idź do gospody i przewróconą szklankę 
postaw dnem na dól. Oto masz dukata, wypij sobie za to 
na zdrowie Wałachn Ondraszka.

Chętnie wykonał jego rozkaz. Szedł do gospody i posta­
wił na dno szklankę przewróconą. WoZyscy jakby ze snu 
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się przebudzili, wycierali oczu, portasze sięgali za Ondra- 
szkiem, ale ten już był za górami i lasami. Z zadziwienia 
przeżegnali tię wszyscy.:

— Pan Bóg z nami, a zły od nas — dodały pobożne std- 
ruszki. I każdy szedł w zamyśleniu do domu.

Trzeba też wiedzieć i to, że Ondraszek był bardzo spryt­
nym dowódcą. Gdy przedsięwzięli jaką wyprawę, rozsta­
wił swoich ludzi zawsze tak, iż nigdy nieprzyjaciel nie 
mógł ich naraz napaść. Jeżeli gdzie było niebezpieczeń­
stwo, wtedy wszyscy się zbiegli na pomoc, a gdy prze­
czuli przemoc, wszyscy znikli, jakby ich nie było.

Gdy się zdarzyło, że Ondraszek był zagr^ *ony,  wtenczas 
tylko zogwizdnął tak przenikliwie, iż go daleko i szeroko 
można było słyszeć i dać mu pomoc, co każdy uczynił.

Dziś już nikt me potrafi tak zagwizdać! jak on, ani ta 
maszyna, co jeździ bez koni na żelaznych szynach i ma 
bpć wynalazkiem samego lucypera.

Góra, po Ondraszku nazwana t Indraszkiem czyli On- 
drzejnikiem, na morawskiej granicy, była miejscem zbor­
nym całej bandu Ondraszkowei. Wtedy góra ta nie buła 
je s.-cze tak wyrąbana jak dziś, bo nie nyln tyle hut w o- 
kolicy. Tam zgromadzili się zbójcy w każdą sobotę, zda­
wali sobie sprawę z całego tjigodnia i naradzali się, co na 
przyszły tydzień przdsięwezmą. Po naradź e tańczyli przy 
dudach, pili i weselili sie.

< mdraszek wtenczas wykonyiuał różne sztuki, a miano­
wicie swoim obuszkiem. Na jodle, tak wieża wysoka, 
wylazł, ja/c wewiórka, aż do wierzchołka. Tam wychylił 
kubek na zdrowie hrabiego frydeckiego, i aniś spostr«epl, 
już był znowu na dole. Legł potem na ziemię, czterej 
chłopi stanęli na jego piersiach, a on jakby ich ani nie 
czuł. Albo wziął do każdej ręki jednego i dwaj siedli mu 
na barki, a on ich nosił, jakby to były dziecka.

A Innych sztuk umiał wiele, o których dziś może ani 
najsławniejsi sztukmistrze nie wiedzą.

Nic nie trwa wiecznie na tym świecie. Dopóty dzban 
nosi wodę, aż się jego ucho urwie.

Jak już powiedziano, grzeszyli towarzysze Ondraszka 
na jego imię. Do urzędóia przychodziły co dzień skargi, 
że tu lub tam kogoś ztupili albo zabili. Bogacze podawali 
prośby, by łupieżców nochwytano.

Nareszcii dowiedział się i Cesarz Pan, że Ondraszek nie 
trzyma słowa danego. Pomnąc jednał, na jego wielkie za­
sługi podczac wojny, n<e chciał zezwolić, aby mu odebra­
no życie, i dlatego nakazał tylko, że kto Ondraszka żyw­
cem odstawi, ma dostać 100 .alarów jako nagrodę.

cdn.



POWIATOWY 
Mtcrs orM

Tegoroczny, jubileuszowy 
XV Powlato" Konkurs Orki 
Traktorowej oclbedzie sie w 
dniu 5 września w gospodar­
stwie Państwowej Stadniny 
Koni w Pruchnej (na polu w 
dzielnicy ..Dębina").

Podobnie jak w poprzed­
nich latach w imprezie tej 
punktowana bedzie sama or­
ka. przegljd techniczny trak­
torów, jak również konkurs 
sprawności.

Przypominamy, że w ub. ro 
ku w głównym konkursie or­
ki triumfował Rudolf Kajzar 
z Międzykólkowej Bazy Ma­
szynowej w Goleszowie- On 
też zebrał najwięcej punktów 
za stan techniczny swojego 
ciągnika. Zaś konkurs spraw­
ności wygiął Józef Małyjurek 
z Kółka Rolniczego w Ustro­
niu.

W czasie trwania konkur­
su zorganizowana zostanie 
wystawa i pokaz pracy przy­
czepy zbierającej, kosiarki 
rotacyjnej i siewu bura­
ków siewnikiem punktowym.

Po zakończeniu konkursu 
odbędą sic zawody hippiczne, 
w których wezmą udział 
członkowie Sekcji Jeździeckiej 
LZS Pruchna — Ochaby.

Początek XV Powiatowego 
Konkursu Orki przewidziano 
na godz. 8.00. (cz)

Przodują 
w czynach 

społecznych
Ostatnio dokonano podsumo­

wania realizacji czynów spo­
łecznych na terenie naszego 
powiatu za pierwsze polrocze 
tor.

Zwycięsko z tej rywalizacji 
wyszli mieszkańcy miasta i 
gminy Skoczów. Wartość czy­
nów społecznych wykonanych 
przez nich wynosi 4 399 tys. 
(tj. 251 zl na jednego miesz­
kańca). Dalsze lokaty zajęły 
gminy: Chybie — 1.3i8 tys. zło­
tych (245 zł na mieszkańcu) i 
Istebna — 1.216 tys. zl (231 zi 
na mieszkańca).

Na sukces skoczowski złożyło 
się ni. in. wybudovvanJc drogi 
i przystanku PKl*  na Blochu- 
cacli, uruchomienie Ośrodka 
Zdrowia w Piersćcu i wyre­
montowanie Przedszkola nr 2 
w Skoczowie, jak również na­
prawa dróg wiejskich w Ocha­
bach Pogórzu, KicTycacK Pier- 
śćcu i Wilamowicach. Znacżną 
pomoc przy remizach czynuw 
społecznych wykazały sko­
czowskie zakłady poemyslo- 
wej F SM Odlewnia, iłctoniar- 
nia, Wełną, Filce i Gaibarnia.

• (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mamy nadzieje że rle jest 
to jeszcze ostatnie słowo miesz 
kańcow gminy i- m^sta Sko­
czów, którzy zrobią wszystko, 
aby miejscowości w których 
pracują i mieszkają bvły jesz­
cze piękniejsze 1 przytulniej­
sze.

Ostatnio władze gminne zwró 
ciły się z apelem do wszyst­
kich obywateli, aby zadbali o 
wygląd swoich gospodarstw’, 
upiększali ogrodki, balkony i 
skwery. (cz)

Obradował 
MKFJN

W dniu 22 sierpnia obrado­
wał Miejski Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Cieszynie. 
Teinu.cni obrad była organiza­
cja Obwodowych Komitetów 
Samorządów Mieszkańców w 
naszym mieście.

Przewodniczący MK FJN — 
mgr inż. Leszek Labaj przed­
stawił zebranym regulamin i 
zadania Samorządów Miesz­
kańców. Na posiedzeniu ustalo­
no też 1 wstępnie zatwierdzo­
no kalendarz zebrań wybor­
czych kandydatów do 14 Komi­
tetów Obwodowych Samorzą­
dów Mieszkańców w Cieszynie.

Jak już informowaliśmy. Ko­
mitety te będą posiadały wiel­
kie możliwości i kompetencje w 
rozwi laniu życia spoleczno-gos 
podarczego w swoich środowi­
skach, stijd też apel <jo wszyst­
kich mieszkańców o aktywne 
włączenie się do obecnej akcji 
wyborczej, gdyż od składu Ko­
mitetów zależeć bedzie nie tyl 
ko działalność przedstawiciel­
ska mieszkańców, ale również 
rozwój życia w poszczególnych 
środowiskach — osiedlach i w 
całym naszym mieście. (z)

Skoczowska Garbarnia
największa w

NAJSTARSZYM ZAKŁADEM w Skoczowie, iiezq- 
cym sobie już 114 loi, jest miejscowa Gar­
barnia. Jest ona największym w kraju produ­
centem skór cielęcych, zaś od przyszłego 

roku będzie jedyną fabrykq w Polsce, „wypuszcza- 
jqcq" na rynek wewnętrzny jak i zagraniczny ten 
cenny i poszukiwany surowiec.

kraju
lat należy do przodujących za 
kładów, wvkonywujacych z 
nadwyżka zadania produk­
cyjne. Np. ubiegłoroczna plan 
wykonano w 11)1.3 nroc. Dzię­
ki tym wszystkim zmianom, o 
których wspominaliśmy, pro­
dukcja wzrosła o 47 proc. Za­
dania pierwszego półrocza 
1973 wykonano w 102,2 proc.

W ciągu ostatnich fi lat Gar­
barnia zmieniła sie nie do po­
znania. Kosztem blisko 30 mi­
lionów złotych zmodernizo­
wano i przebudowano oddział 
mokry i garbunkowy, rozbu­
dowano kotłownie i oczysz­
czalnie. powiększono zaplecze 
magazynowe i wybudowano 
okazały budynek socjalno - 
administracyjno - usługowy. 
Dzięki tej inwestycji znacznej 
poprawie uległy warunki so­
cjalne załogi, wzrosła pro­
dukcja. jak również można 
było zamontować w fabryce 
nowoczesne urządzenia 1 agre 
gaty. W ciągu ostatnich 4 lat

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Zasłużeni pracownicy Garbarni: (od lewej): Jan Greń, 
Marta Brychlec i Stanisław Dędys. • Fot.: Paweł Czupryna

prawie w 30 procentach wy­
mieniono oark maszynowy.

Skoczowska Garbarnia od

PRZED PIERWSZYM DZWONKIEM
J uż tylko kilka dni dzieli nas od rozpoczęcia 

nowego roku szkolnego 1973/1974. Pozostało 
więc niewiele czasu do zakończenia wszelkich 

prac remontowych i porządkowych w szkołach. 
Również dla dzieci i rodziców rozpcczqt się okres 
gorqczkowych zakupów materiałów i przyborów 
szkolnych.

Około 25 tysięcy dzieci i młodzieży spędza 
ostatnie dni beztroskich i przyjemnych wakacji, ocze- 
kujqc pierwszego w nowym roku szkolnym dzwonka.

W 64 szkołach podstawo­
wych w Cieszynie i powiecie 
cieszyńskim uczyć się bedzie 
w nowvm roku prawie 18 tvs. 
dzieci, zaś w nonad 20 soko­
łach ponadpodstawowych oko 
ło 7 tys. młodzieży.

Z nowym rokiem szkolnym 
szereg dotychczasowych szkół 
podstawowych nrzekształco“ 
no w punkty filialne szkół 
pełnych - zbiorczych, a mia­
nowicie: SP nr 3 w Koniako­
wie - Kosarzyskach, SP nr 3 
w Istebnej - Młodei Górze, SP

w Kisielowie, SP w Wiślicy, 
SP w Równi SP w Rudniku, 
SP w Kostkowicach. W Cie­
szynie rńzwiazano SP nr 1 o- 
raz filie SP nr 9 w Mnisztwie.

W szkołach podstawowych^ 
uczyć będzie 762 nauczycieli 
nełno/atrudnionych. z czego 
71 posiada studia wyższe. 559 
połwyższe ÍSN), a pozostali 
średnic pedagogiczne Kilku­
dziesięciu nauezveieli uzupeł­
nia studia zawodowe na wyż­
szych uczelniach.

W 40 szkołach uczyć bedzie

7 i więcej nauezveieli, w 20 
— 6 nauczycieli, w 2 — 5 nau­
czycieli, a w 1 szkole — 4 
nauczycieli-

Nauka odbywać sic bedzie 
w 548 izbach lekcyjnych, w 
tym w 156 nrnrówniach i kla- 
so-praco wn iach

W oowieuie wskaźnik przy­
pada iaeveh uczniów na iedna 
izbę ledvina wvnn«fr hrdtie 
35,2, a średnia obciążenia od­
działu — 23 uczniów. W Cie­
szynie wskaźnik wvnosié bę­
dzie 32,1. a średnia obciążenia 
oddziału — 26 uczniów.

Do 71 przedszkoli w Cieszy­
nie i powiecie ur^rs^r/ać be­
dzie około 3 tysięcy dzieci. 
Niestety nie wszystkie dzieci 
w wieku przedszkolnym bedą 
mogły bvé orzvîete do przed­
szkola W ni-'i'ds^kolach u*  
czyć běda 184 nauczycielki 
przedszkoli z nóhwžszvm i 
średnim wykształceniem spe 
cjalistycznym.
"(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Przyjemne wakacje w Szkole 
Podstawowej w Strumieniu spę 
dzlło w br. około no dzieci 
pracowników Fabryki Sprzętu 
EJektrogrzejneijo „Terinika” w 
Cieszynie oraz prace wołków 
innych przedsiębiorstw branżo 
wego Zjednoczenia.

Oprócz zajęć kulturalnc- 
oświutowych, jak wieczorki, 
spotkania, konkursy i różne­
go rodzaju» gry i zabawy u- 
czestniczyli koloniści w cieka­
wych wycieczkach, m. In. w 
Beskidy Śląskie, do Pszczyny 
i Cieszyna.

Warto dodać. że w czynie 
społecznym przepracowali oni 
ponad 600 roboczoRodzin przy 
porządkowaniu stadionu szkol­

nego, czyszczeniu płyty basen.i 
oraz otoczenia szkoły.
'Zarówno kierownictwo kolo­

nii w osobach Tadeusza Rokie­
ty, a następnie Zygmunta Ja­
ne wsh lego, jak też i wycho­
wawcy wykazali wiele troski, 
by jak najbardziej uprzyjem­
nić dzieciom wakacyjni wypo 
czynek, za eo dziect I ich ro­
dzice składają serdeczne po­
dziękowanie. (z)

* * ♦
W Szkole Podstawowej w 

Dzlęglelowie, w fcnędz malow­
niczo poTbżonej mt*lsrvwośei  
o wielkich walorach klimatycz­
nych otwarto V; br. roku o- 
śrndek kolonijny Inspektoratu 
Oświaty w Mysłowicach. W 
dwóch turnusach spędziło tu 
ponad 200 dzieci bardzc przy­
jemnie swoje wakacje, uczest­
nicząc w różnych grach 1 za-

• bawach, konkursach, wieczor­
kach i spotkaniach. Miejscowe 
środowisko mile wspunma icł. 
pobyt na naszym terenie. Spo­
ro , bowiem czasu j.o*wlęrih  
młodzi pracy dla środowiska. 
Między innymi wok.V szkoły 
posadzili krzewy pomalowali 
farbami olejnymi w szkole i 
przedszkolu wiele urządzeń 
Wartość czynu społecznego 
dzieci wynosi około 5 tys. zło­
tych. (z)

ł prac Prezydiów PRN i MRN
Obradujące w dniu 23 sierpnia br. pod kierun­

kiem przewodniczącego PPRN — mgr Henryka Gor- 
gosza Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Cieszynie dokonało oceny realizacji uchwały PRN, 
dotyczące, kompleksowego programu walki z pijań­
stwem i alkoholizmem w powiecie cieszyńskim.

Na posiedzeniu dokonano także analizy wykona­
nia planu 'ospcdarczego i inwestycyjnego za I pół­
rocze 1973 r. oraz analizy wykonania kapitalnych 
remontów budynków mieszkalnych w tym okresie 
w powiecie cieszyńskim-

Na wspólnym posiedzeniu z Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie w tym samym dniu 
omówiono stan przygotowań do wspólnej Sesji PRN 
i MRN w sprawie oeeny działalności szkół i orga­
nizacji młodzieżowych i innych organizacji w za­
kresie wychowania młodzieży.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Cieszy­
nie na swym posiedzeniu w dniu 23 sierpnia br. 
przeprowadziło analizę wykonania kapitalnych re­
montów budvnków mieszkalnych w Cieszynie w I 
półroczu 1973. Poza tym przedmiotem posiedzenia 
były sprawy bieżące i organizacyjne. (z)

UWAGA UCZNIOWIE!
Wprawdzie rozpoczę­

cie zajęć lekcyjnych na­
stąpi w poniedziałek, 
ale już 2 września orga­
nizowane będą dla Was 
atrakcyjne imprezy kul- 
turalno-iozrywkowe. Dla­
tego od dzisiejszego 
dnia’ zgłaszajcie się w

swoich szkołach, gdzie 
uzyskacie szczegółowe 
informacje.

Uczniów szkół cie­
szyńskich zawiadamiamy, 
że 2. IX. w godz. od 15 
do 18 odbędzie sie fe­
styn szkolny na boisku 
„Pod Wałka".

POKAZ MODY

Trzy atrakcyjne pokazy mody 
zorganizował na cieszyńskim 
rynku MHD. Licznie zebra­
nym zaprezentowano modele 
odzieży letniej i jesiennej 
oraz mundurki i fartuszki 
szkolne. Dodatkową atrakcją 
był pokaz makijażu i zme­
chanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego. * 

Fot.: Paweł Czupryna

Cyrk „Warszawa” 
zaprasza 

pod swój namiot
Co roku, u schyłku lata, 

Cieszyn odwiedzany jest 
przez objazdową grupę 
cyrkową.

Na placu Kasztanowym 
przy ul. Błogockiej rozbija 
aktualnie swe namioty po 
pularny w kraju cyrk 
„Warszawa”, ■ który swe 
premierowe widowisko za­
prezentuje już dnia 29 bm. 
i godz. 19.15. W sobotę 
oraz niedzielę przewidziane 
są dodatkowe przedstawie­
nia o godzinie 15.

Na arenie cyrku „War­
szawa” zobaczymy tresurę 
lwów, lampartów, popisy 
bawołów amerykańskich, 
wielbłądów oraz psów, a 
także liczne atrakcje boga­
tego repertuaru sztuki cyr­
kowej. Cyrk „Warszawa” 
zatrzymuje się w Cieszynie 
tylko kilka dni! (tk) 

Goicie radzieccy podczas spotkania z aktywem party) )o 
gospodarczym w marklowickich „Lakierach • Pot.

Paweł Czupryna

Gościliśmy 
delegację z Doniecka

Coraz szersza i owocniej­
sza staje sie współpra­
ca pomiędzy wojewódz­
twem katowickim i ob­

wodem donieckim — wielkich 
okręgów nrtmvslowvch Pol­
ski i ZSRR. Składa sie na ma 
m. in. systematyczna wymia 
na doświadczeń oartvinveh. 
ßosnodarezveh. naukowveh, 
k’ilturalnvch i sportojvveh.

W ramach tej współpracy 
w województwie katowickim 
przebywała delegacja Komi­
tetu Obwodowego KP Ukrai­
ny w Doniecku. Goście ra­
dzieccy przebywali także 
przez dwa dni na Ziemi Cie­
szyńskiej. W skład delegacji 
wchodzili' kierownik Wydzia­
łu Budownictw Maszynowe­
go KO KPL Nikołaj Safrono- 
wicz Sierrirorelow. generalny 
dyrektor Donieckiego Zjedno­
czenia Zakładów Tekstylnych 
„Donbas” Lidia Pi itclejewa 
Greczka. naczelnik Donieckie 
go Obwodowego Wyddału 
Przemysłu Spożywczego Mi­

chaił Gieorgijewicz Rotow. 
naczelnik Donieckiego Wy­
działu Gospodarki Terenami 
Zielonymi Nikołaj Pawłowicz 
Jurczenko oraz tokarz Gor- 
łowskiei Fabryki Maszyn im. 
Kirowa Bohater Pracv Socja­
listycznej Pantelej Aleksieje- 
wicz Oksień.

Goście z Doniecka spotkali 
się z kierownictwem Komite­
tu Powiatowego PZPR oraz 
zwiedzili dwa zakłady) Cie­
szyńska Fabrvke Farb i La­
kierów w Marklowicach oraz 
Wytwórnie Nakrvé Stołowych 
„Polvid”. Raďieccy towarzy­
sze zapoznali sie z problema­
mi pracy partyjnej w tych za­
kładach z kierunkami roz­
woju gospodarczego Ziemi 
Cieszvńskiei i prowadzonymi 
tu inwestycjami. W trakcie 
wizyty spotkali się z akty­
wem partvinvm i gospodar­
czym obu fabryk.
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Oto jeden z codziennych widoków przy budowie dróg 
osiedlowych. Jednego dnia przywozi się żwir na utwar­

dzenie nawierzchni, a drugiego wywozi z powrotem...

AKCJA „PORZĄDEK” - TRWA!

Ład obowiązuje wszystkich

C
zy znacie definicję pojęcia „porządek”? Zna­
cie? Wobec tego... przeczytajcie jeszcze raz: 
„jest to systematyczny, regularny rozkład, 
układ (przedmiotów) planów, zamiarów), na­

leżyty ład, stan rzeczy taki, jaki być powinien, zgod­
ny z wymaganiami w danej dziedzinie..."

Fakty, które przytaczamy 
poniżej, stoją w zasadniczej 
sprzeczności z cytowaną defi­
nicją.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Cieszynianka" ponownie 
przekazała do użytku swych, 
członków nieotynkowane blo

ki mieszkalne nr 3 oraz 7 przy 
ul. Szymanowskiego.

Wręczając klucze do miesz­
kać, pracownicy „Cieszynian­
ki" solennie zapewniali, że 
budynki te otynkowane brdą 
najpóźniej do końca lipca br. 
Jeszcze u maju miały być

kompletnie gotowe drogi do­
jazdowe do wspomnianych 
domów oraz uporządkowane 
otoczenie obiektów.

Tymczasem...
Minął lipiec, niebawem 

skończy się sierpień. Miesz­
kańcy obu bloków są przera­
żeni! Spotka ich bowiem los 
sąsiadów z ul. Sw. Jerzego, 
którzy kilka lat czekali, za­
nim (dopiero w tym roku) 
przystąpiono do tynkowania 
ich budynku. Czekali, a zimą 
marzli.
(CIĄG DALSZY) NA STB. 3)~

Dzieci mieszkańców bloku nr 7 orzy ul. Szymanowskiego 
mogą się też bawić na hołdach ubitej gliny... • Fat.: 

ladeusz Kopaczek
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Powiatowe zawody
NOT.TrjwiKfl

SKLEP DLA ZBYTKOWA

Gościliśmy delegację
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WAKACYJNE

MELDUNKI
Aktywiści TPCzR

(DOAONCZENTE ZE STR. 1)

Kcwbatanci z Francji

Młodzieżowcy
zza Olzy

Zanalizują osiedleUWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

ł
■¥• Tokarz

Alojzego Pasza

SZWAGIERKA

Wtorek, 28. VW. 1973 r.

PIqtek, 31. VIH. 1973

Hau.pt- 
telewi- 
Sleroż-

REPOR: 
TERA

na-
Dę-

PRZYSTANEK PKP 
W ZABŁOCIU

sprzęt nietypowy, zastępczy, 
stanowiły te straże pożarne,

W grupie I nillepsze wyniki u- 
zyskali po raz pierwszy — zdoby­
wając tym samym kryształowy pu­
char przechodni — strażacy z OSP 
w Simoradzu, a na dalszych miej­
scach uplasowały się jednostki z Za- 
borza, Cleszyna-Boguszowic. Kuź­
ni - Skoczńw, Bladnie Dolnych, Ci­
so wnicy i innych.

NOWE PLACÓWKI 
HANDLOWE

W grupie II ponownie startowała 
OSP w Zaborzu i okazała się bez­
konkurencyjną, znuczną przewagą 
punktów zdobywając najlepszą lo­
katę oraz puchar przechodni. Dal­
sze miejsca zajęły OSP Puńców,

Na zapro.’pni s Powiatowej Pę­
dy Federacji Socjalistycznych Z Wiąz 
ków Młodzieży Polskiej w Cieszy-

Jeszcze w b. roku mieszkańcy 
Zabłocia-Czuch"wa otrzymają 
przystanek kolejowy. Zadaszenie 
1 peron budują ekipy kolejowe 
przy pomocy miej«cowej ludno­
ści. Dzięki temu mieszkańcy przy 
s.ółka Czuchów nie będą musieli 
chod’ié na przystanek do Chybia 
czy też do Strumienia. (cz)

Ponad 40 uczniów II Liceum Ogól­
nokształcącego Im. A. Osuchowskiego 
w Cieszynie spędziło wakacie na obo­
zach mlodzleżowo-sportowych we 
Wladvslawowie. OprOc. wycieczek tu- 
.•ys*yczno-krajoznawczyŁh.  m. In. dc 
Trójmiasta, młodzież' aktywnie spę­
dziła czas trenując na obiektach 
COST1W w Cetnlewle 1 rozDrywając 
kilka meczy kontrolnych z przebywa-

Członkowie delegacji zwiedzili 
także atrakcyjne miejscowości wy­
poczynkowe powiatu. W czasie po­
bytu gości z Ukrainy na Ziemi Cie­
szyńskiej towarzyszyli im sekreta- 
’ e KP PZPR: Romuald Braun, 
Zbigniew Krajewski i Tadeusz To­
miczek. (cz)

Dziewczęta i chłopcy z Liceum Ekonomicznego i Technikum Castro' 
nomiczner o z Cieszyna na górskim szlaku.

Osiedle w centrum Pogwizdowa 
zostanie skanalizowane. Powstał 
tu społeczny komitet na czele z dy­
rektorem miejscowej szkoły Józe- 
lem Śliwką, który kieruje praiami. 
W.ele robót ziemnych, jak również 
kręgi betonowe wykonują społecz­
nie mieszkańcy osiedla.

Z tego cennego przedsięwzięcia 
skorzysta ponad 40 domostw. A 
koszt jego wyniesie około 150 tys.

(cz)

Z l.nńcem lipca br- mieszkańcy 
Zbytkowa otrzymali piękny 
sklep ogólnospożywczy- Obiekt, 
który budowało Rejonowe 1 rzed 
siębiorstwo Remontowo-Budow­
lane, posiada okazała sale sprze­
daży, duże zaplecze magazynowe 
i centralne ogrzewanie.

Ponadto właściciel placówki, 
GS Strumień — Pruchna, zagos­
podarował ter*  n wokół sklepu — 
wykonano kwietnik i drogę do­
jazdową.

GS Strumień — Pruchna prze­
prowadził także do now /cb loka­
li ośrodek .,Nowoczesna Gospody­
ni’’. Mieści się on teraz na ryn­
ku w Strumieniu (w łokciu po 
byłej kawiarni) 1 ci»szv wielkim 
powodzeniem wiród miejsco­
wych gospodyń. (cz)

wtzy-’klm krewnym, przyja­
ciołom i znajomym składa ser­
deczne podziękowanie w Imie­
niu własnym oraz Syna

Za okazani pomoc w ciężkiej 
chwili, słowa pociechy, współ­
czucia, za wieńce I kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

14.45 wiadomości. 14.30 Program srt. 
koreańskiej młodzieży na X Festiwa­
lu Młodzii zy w Berlinie. 13.43 plsz- 
kworkl — progr >m rozrywkowy. 16.25 
Z dziejów mur-.ykl wojskowej. ' 16.45 
Wędrówki po kraju. 17.40 Wladomo-

W poniedziałek, dnia 13 sierp­
nia br. odwiedziła Cieszyn 100- 
osobowa grupa francuskich kom­
batantów, b. jeńców wojennych 
z i zasów II wojny światowej. 
Podczas pobytu w Cieszynie zło­
żyli oni na Cmentarzu Komunal­
nym wieniec, czcząc pamięć 
zmarłych w Cieszynie kolegów 
— jeńców obozu cieszyńskiego.

Francuscy kombatanci spotkali 
się także z przedstawicielami Za­
rządu Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD w Cieszynie. (z)

którym znajdować się będą m. 
in. punkt ślusarski, wodno-kana- 
lizac'yjny itp. Obiekt ‘en wybu­
duje za sumę 1,5 min zł Spół­
dzielnia Usług Wielobranżo­
wych z Cieszyna. (cz)

Wisła Centrum, Ustroń - Kuźnie, 
Nierodzim, Kończyce Wielkie i In.

Zawody pożarnicze obserwowali 
przedstawiciele władz naszego re­
gionu — członkowie Egzekutywy 
KP PZPR: sekretarz KP Tanem 
Tomiczek, przewodniczący Prezy­
dium PRN Henryk Gorgosz, komen 
dant powiatowy MO mjr Stanisław 
Packi, a także przeds‘awiciele wo­
jewódzkich władz pożarniczych i 
Związku OSP. Wszyscy wyrażali 
opinię że uczestniczące w zawo­
dach jednostki naszego regionu by­
ły dobrze przygotowane oraz repre­
zentowały wysoki poziom bojowego 
wyszl olenla pożarniczego. (tk)

jącyml na zgrupowaniu koszykarzami 
KS CIESZYN. Walką, a zarazem mi­
łą atrakcją dla młodych cleszyńsklcn 
koszykarzy było spotkanie towarzy­
sz e z wielokrotnym reprezentanti -o 
Polski w koszykówce — Januszem 
Wlekowsklm, który zademonstrował 
słuchaczom szereg zagrań wysokiej 
klasy. (z)

Nauka we wszy"*-klch  zawodach trwa S lata, po jej ukończeniu 
absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn. Fi bryce Narzędzi. Zakładzie Doświad­
czalnym Narzędzi zmechanizowanych lub Oddziale Goleszów. Kan­
dydaci zamieszkali w Goleszowie l okolicy będą ml gU kontynuować 
naukę praktyczną I teoretyczną w Goleszowie.

Warunki przyjęcia: ukończone VIII klas szkoły podstawowej dob­
ry “tan zdrowia stwierdzony świadectwem .aka -sklm 1 nleprzekro- 
czony wiek 17 lat.

W okresie trwania nauki uczMjąMe otrzymują nastf-ujace wyna­
grodzenie: 1 klasa — 130 zł miesięcznie II kla-n — 320 zł miesięcz­
nie, Iii klasa — w zawodach tokarz ślusarz mechanik urządzeń 
przemvnlowych elektromechanik 1 frezer stawka wg. I kat. zasze­
regowania tj. około 750 zł . w tym do 25 proc, premii w zależności 
od osiągniętych wyników nauki natomiast formt rz 1 modelarz 
odlewniczy do 1.150 zł.

Ok b nauki w zawodach odlewniczych zalicza się do up-rawn.ei. 
wynikających z .Karty odli wnika”.

Najlepsi absolwenci mogą kontynuować dalszą naukę w T chn - 
kum wieczorowym dla Prscujr-ych. Wymagana dokumen’y: 4 zaję­
cia, skierowanie ze szkoły pndstiwowel wyciąg ektu urodzenia.

Informacji udzielają 1 zanlsv przyjmują codziennie w godz. od 7.00 
do 15.00 « w soboty od 7.00 do 13 *10 Oz.ał Szkol*nta  Zawodowego 
FMINF - Cieszyn u! 1 Mają 1S tel. 15-61 wewn 217. pokól 130 - 
budynek administracyjny oraz kierownik W. razti/ow Szkolnych 
Fabryki Narzędzi — Cieszyn ul. Armii Ludowej 11. tel. 15-31 wewn. 
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Cli rar zdobyć atrakcyjny zawód I dobrze płi -tną praeę, nie zwle­
ka Ir Ir r decyzją i »i łośrle ale natychmiast w celu dokonania znpl- 
su. o nrzyjeclu decyduje kolejność zgłoszeń — Ilość miejsc ogra­
niczona. 22kr

nie gościła na naszym terenie w 
dniach 17 i 18 sierpnia br. delega­
cja Zarządu Powiatowego Socjali­
stycznego Związku Młodzieży Cze­
chosłowackiej w Frydku-Mistku.

Podczas spotkania omówiono do­
tychczasowe formy współpracy mię­
dzy zarządami powiatowymi orga­
nizacji młodzieżowych oraz moż­
liwości jej dalszego rozwoju.

Goście z Frýdku - Mietku zwie­
dzili na naszym terenie szereg za­
kładów pracy. m. in. F SM nr 5 
w Skoczowie, Roln. Spółdz. Produk 
cyjną ..Wyzwolenie” w Simora- 
dzu oraz o. rodki wczasowo - wy­
poczynkowe w Ustroniu — Jaszow- 
cu i Wiśle.

Pr’cdstpwiciele Pow. Rady Fede­
racji Í-ZMP zostali zaproszeni do 
złożenia rewizyty, (z)

do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjal­
nościach, jak:

POWSTAJĄ 
DOMY GMINNE

W dwu miejsi owoieiach 
szego powiatu: Brennej i 
bowcu powstają okazałe domy 
gminna W obiektach, oprócz 
biur GRN, znaidowae się będą 
także posterunki MO, Urzęd- 
Stanu Cywilnego, pomieszczenia 
sklepowe GS, a v Dębowcu rów 
nleż ośrodek zdrowia i apteka.

Zarówno w Prennej jik 1 w 
Dębowcu domy gminne budo­
wane są w czynie społecznym. 
W pracach pomagają również 
członkowie kół ZSMW, strażacy 
i ORMO-wcy. (cz)

16.30 Wiadomości. 16.36 Sport pod lu­
pą. 17.05 Postęp czasu. 18.05 Program 
muzyczni’. 18.45 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.30 zieleń wóUśt nas. 
20.00 Wielki poselstwo — serial te­
lewizyjny NPO. 21.10 Wladoi ności. 
3145 Aulo-moto-rewla. 22.10 Koncert 
przyjaźni.

Środa, 29. VIII. 1973 r.
16.55 Wiadomości. 17.00 Z dziejów 

studenckiego czasopiśmiennictwa. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Program muzyczny. 
18.35 Wiadomości teatralne. 18.45 Do­
branocka. 19.00 Wiadomości. 19.30 z 
partyzanckiego życia. 19.55 Chwila po­
ezji. 20.10 V. MarkovlczoveJ-Zaturec- 
kiej „za frontem“ — inscen. telewi­
zyjna. 21.20 Wiadomości. 21.45 Pro­
gram puolicystyczny. 22.10 Rozmowy 
o filmie. 22.15 Lekarz 1 wy. 22.30 Wio­
ślarskie mistrzostwa Europy. 23.00 
Gramy.

Czwartek, 30. Vffl. 1973 r.
9 no Wlacomości. 9.05 V. Markovlczo- 

lej-Za ;ui eckiej ,Za frontem" — In­

scenizacja telewizyjna. 10.16 My, za­
gubione dziewczęta y- czeski film. 
16.55 Wiadomości. 17.00 Turystyka mln- 
dzl-żowa. IS.OO Melodie z operetek J. 
Str 1USSB. 18 40 Dobranocka 18.50 Jake 
będzie oorooa. 19.00 Wiadomości. 19 o 
Z żyda pionierów. 20.1)0 G 
manna ..Szczury“ — mscen. 
zyjnŁ. 21.45 Wiadomości. 22.05 
ka — film radziecki.

Na zaproszenie Zarządu Powia­
towego TPPR w Cieszynie złożyła 
wizytę w dniu 18 sierpnia br. w na­
szym powiecie i mieście delega­
cja władz i aktywu Zarządu Miej­
skiego Towarzystwa Przyjaźni 
Czech« słowacko - Radzieckiej w 
Czeskim Cieszynie.

Podczas oticjalnego spotkania z 
przedstawicie k mi ZP TPPR omó­
wiono d< tychczasową współpracę i 
jej wyniki, jak również kierunki 
dalszego rozwoju.

Goście z Czeskiego Cieszyna zwie 
ózili miejsce masi wej zbrodni hi­
tlerowców ..Pod Walką", Izbę Tra­
dycji i Rozwoju w Fabryce Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych w Cie­
szynie oraz r ibytkowe obiekty 
miasta, zaś w powiecie m. in. o- 
środl-i wczasowe i turystyczne w 
Ustroniu — Jaszowcu, Wiśle. Isteb 
nej i Koniakowie, (z)

Nowoczesny zajazd turystycz­
ny z częścią gastronomirzno-han 
ninwą wybuduje GS Brenna - 
Górki w pobliżu istniejącego 
Baru „Sojka” w Górkach. Część 
funduszy (ponad 2 inlu zł) o- 
trzymału na ten cel Gminna 
Spółdzielnia z Centralnego Fun­
duszu Rozwoju Turystyki 1 Wy­
poczynku.

Ponadto w pobliżu ( rzystanku 
autobusowego „Pinkas” w Bren- 
nej stanie pawilon usługowy, w

WNIerodzlmiu, dnia 19 bm. odbyły się doroczne za­
wody pożarnicze jednostek OSP naszego regionu. 
W imprezie tej startowało 27 ochotniczych słraży 
pożarnych, podzielonych na dwie grupy. Pierwszę 

tworzyły OSP wyposażone w 
drugq, liczęcę 17 jednostek, 
których sprzęt jest jednolity.

4. 6. 1972 r. organa MO zostały po­
informowane, Iż dnia poprzedniego 
została zgwałcona 74-letnia kobieta. 
Według tych informacji pokrzyw­
dzona zamieszkiwała we wspólnym 
budynku ze swoim byłym zięciem, 
49-letnim T. C., który wróciwszy z 
pracy do domu, wszedł do jej poko 
ju 1 zażądał, aby odbyła z nim sto­
sunek cielesny.

Gdÿ zaatakowana nie uczyniła za­
dość żądaniom swego prześladowcy, 
została pobita do utraty przytomno 
ści, a następnie zgwałcona.

Liczne obrażenia ciała, a szczegól­
nie głowy, wskazywały na prawdzi­
wość powyższych informacji.

Od tego dnia maltretowane kobie­
ta czuła się żle, a po trzech tygod­
niach została dotknięta połowicznym 
paraliżem, który w konsekwencji do­
prowadził do zgonu.

W trakcie przeprowadzanego w tej 
sprawie dochodzenia, a następnie 
śledztwa, dokonano rewelacyjnych 
ustaleń.

Okazało sic bowiem, że T. C. za­
łożył coś w lodzaju szkoły prostytu­
tek. Wymieniony zwabiał do swego 
mieszkania pod różnymi pozorami li­
czące od 11 do 14 lat uczennice Jed­
nej ze szkół podstawowych, a na­
stępnie w perfidny i z góry przemy 
ślany Sposób przysposabiał Je do „za­
wodu" prostytucji.

Kandydatki do uprawiania tego pro 
cederu upatrywał sobie zwykłe 
wiród dziewcząt, które z uwagi na 
specyficzne warunki rodzinne lub 
trudną sytuację materialną nie mo­
gły dorównać ubiorem 1 sposobem 
bycia swoim rówieśniczkom.

Zwabiane dziewczynki starał ®lę 
przysposobić rozmowami na tematy

* Ślusarz narzędziowy
* Mechanik maszyn i urządzeń przemy 

słowy cii
* Kowal przemysłowy

Formierz i modelarz odlewniczy
* Frezer

Z okazji 30 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego szkolne Ko­
ła ZSMW przy Liceum Ekonomicz­
nym i Technikum Gastronomicznym 
w Cieszynie zorganizowały dwuty­
godniowy obóz wędrowny pn „Szla­
kiem wiedzy 1 przygód”

Trasa tego udanego „wypadu’*,  w 
którym wzięło trdział 18 dziewcząt 
1 chłopców prowadziła z Cieszyna 
przez Równicę. Czantorię. Blatnią, 
Szyndzielnię, pilsko. Babią Górę. Zu­
brzyce do Zakopanego. (cz)

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elektrycznych 
w Cieszynie 

PRZYJMUJE ZAPISY 
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

Przed pierwszym dzwonkiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W szkołach ponadpodstawowych 
większość nauczycieli posiada wyższe 
wykształcenie epecjalistyczoe 1 zawo­
dowe. Kilkudziesięciu nauczycieli z 
niepełnym wyższym wykształceniem 
podejmie w roku szkolnym 1973/1974 
studia wyższe zaoczne.

W pozostałych placówkach oświato­
wo-wychowawczych (świetlice szkol­
ne, domy dziecka, poradnia wycho­
wa wczo-za wodo wa. ogniska pracy po­
zaszkolnej, świetlice dworcowe. Szko­
ła Podstawowa dla Pracujących itp.) 
pracuje ponad 100 nauczycieli, z któ­
rych znaczna większość posiada wy­
kształcenie wyższe i półwyższe.

W nowym roku szkolnym realizo­
wane będą zadania, wynikające z 
Uchwał VI Zjazdu PZPR, tez vu 
Plenum KC, „Karty Praw i Obowiąz­
ków Nauczyciela", ..Raportu Komite­
tu Ekspertów o stanie oświaty w Pol­
sce“ oraz innych podstawowych do­
kumentów, wydanych przez wła. 
dze partyjne i resortowe.

Ponadto nauczyciele 1 wychowaw­
cy — wzorem lat ubiegłych — sta­
wiają sobie dodatkowe zadania. Szcze­
gólną uwagę zwróci alę na pracę z 
uczniami zdolnymi Ł utalentowany­
mi, na estetykę budynków oświato­
wych oraz terenów szkolnych, jak 
również na większe zaangażowanie 
Ideowo-polltyczne nauczycieli 1 wy­
chowawców. (z)

PIRACKA JAZDA CIĘŻARÓWKI

W Hermanlcach, dnia 17 bm. 
jaUącą na rywerze Bronisławę No­
wak z Lipowca wyprzedzał samo­
chód osobowy „Warszawa” SL 
jI-22, prowauzony przez Stanisła­
wa Budzenia z tiudy biąsklcj. W 
Lym samym czasie flo wyprzedza­
nia — „na trzeciego“ — obu po­
jazdów przystąpił samochód cię­
żarowy Ż6-UJ spycnając „war­
szawę“ na rowerzystkę. Potrącona 
przez samochód osobowy Bronisła­
wa Nowak wskutcK odniesionych 
ran przewieziona została do szpi­
tala. Samochód ciężarowy nie za­
trzymał się na miejscu Wypadku.

WJECHAŁ DO ROWU

Jan Janko, zamieszkały w Koń­
czycach Maiycli, Jadąc dnia 18 bm. 
motorowerem, wpacił do rowu. 
Upadek byl tak niefortunny, że 
posZKOdowanego motorowerzystę 
pogotowie przewieźć musialo do 
szpitala.

ZDERZENIE Z... PIESZYM

Motorowerzysta Ludwik Slíž, za- 
mteszKaiy w riazlauau, unia iu bm. 
zderzył się z... pieszym — Emi­
lem manno wsKim, zamieszkałym 
w zagorzuiiacn w powiecie Gorli­
ce. Zarowno pieszego jhk 1 mo­
torowerzystę pogotowie przewio­
zło do szpitala.

ZBIEGŁ Z MIEJSCA WYPADKU

Mieszkaniec Pruchncj Augustyn 
Buuzm, przemiel zając dnia 21 bin. 
rowerem ptzysioiek isowe Chału­
py» potrącony został przez Jadą- 
cego na motocyklu SC 91-98 niez­
nanego mczezyznę. Kannego rowe­
rzystę przewieziono do szpitala, 
natomiast MO wszczęła poszukiwa­
nia zmegiego z miejsca wypad ku 
motocyklisty, okazał się nim Eu­
geniusz Mrowieć, zamieszkały w 
Drogomyślu 2 W. Postanowieniom 
prokuratora, E. Mrowieć osadzony 
został w areszcie.

POTRĄCIŁ ROWERZYSTĘ

Na drodze dojazdowej do POM 
w Nierodzim i u, dnia 21 bm. ja- 
dący motocyklem 2Ü-88 SC Kazi­
mierz Macha ta z Ochab potrącił 
rowerzystę Franciszka Hołcksę z 
Harbutowic. Rannego rowerzystę 
przewieziono do szpitala.

DWIE ŚMIERTELNE OFIARY

Do tragicznego w skutkach wy­
padku doszło w Istebnej, dnia 21 
bm. Na skrzyżowaniu dróg Jawo­
rzynka — Koniaków oraz Istebna 
— Koniaków z motocyklem M-72 
(bez numerów rejestracyjnych) 
zderzył się czołowo samochód cię­
żarowy „gaz" SC U-80, którym 
kierował Jerzy Dragon z Jawo­
rzynki. W wyniku zderzenia, pro­
wadzący motocykl 23-lctni Jan 
Waszut (zam. Jaworzynka 150) oraz 
jadący w charakterze pasażera 18-

WYPADKI
ii _
KRAKSY

OŽARV

letni Piotr Probosz (ram. Jawo­
rzynka 156) ponieśli śmierć na 
miejscu.

Kierowca samochodu ciężarowe­
go ,,gnz" — Jerzy Dragon, znaj­
dował się w stanie nietrzeźwym 
i zbiegł z miejsca wypadku. Po­
stanowieniem prokurátoru. Jerzy 
Dragon dnia 23 bm. osadzony zo­
stał w areszcie.

TO BYŁ SZCZYT 
LEKKOMYŚLNOŚCI

W godzinach rannych, dnia 23 
bm. 17-lotnia Danuta Liwanowska. 
zamieszkała przy ul. SoincJ 10 w 
Cieszynie, nad płomieniem ku­
chenki gazowej podgrzewała pa­
stę do podłogi, znajdującą się w 
szklanej butelce. W pewnym mo­
mencie butelka pękła, a rozlana 
pasta stanęlu w płomieniach. 
Szczęściem nikt nie został popa­
rzony, zas ugaszenie pożaru w za­
rodku zawdzięczać należy pracow­
nikom PKS, którzy widząc dym 
uchodzący przez otwarte okno, 
niezwłocznie pospieszyli z pomo­
cą.

WYMUSZANIE PIERWSZEŃSTWA

Dnia 23 bm. w Ustroniu na ul. 
1 Maja doszło do zderzenia samo­
chodów: „tuk“ 41-36 SB, kiero­
wanego przez Mariana Kolaszkic- 
wicza z Bytomia oraz „syreny" 
SC 26-12 Edwarda Cym orka ze 
Skoczowa. Winę za spowodowany 
Wypadek ponosi kierowca „żuka", 
który wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. W wyniku zderzenia 
Edward Cj morek oraz jego pasa­
żerowie Mieczysław Czekaj i Sta­
nisław Czernek zostali ranni.

„SYRENA" W... PŁOMIENIACH

Na pl. Londzlna w Cieszynie, 
dnia 23 bm. w godzinach połud­
niowych zapalił się samochód oso­
bowy „syrena 103" SC 17-45, na­
leżący do Bronisława Króla z 
Kończyc Małych. Powodem poża­
ru byl niesprawny rozrusznik. 
Straty spowodowane przez ogień 
wynoszą ok. 6.000 zł.

Natychmiastowej pomocy w ga­
szeniu płonącego samochodu 
udzielił przechodzący obok Wła­
dysław Zlik (zam. przy ul. 22 Lip­
ca 6a w Cieszynie), który trzema 
gaśnicami planowymi, przyniesio­
nymi z Zakładu Specjalnego „Ca­
ritas”, stłumił ogień. (tk)

DtniRAfá DEMORALIZATOR
seksualne, pokazywaniem zdjęć porno­
graficznych i obnażaniem swojego 
ciała, a następnie, oferując pewne 
kwoty pieniężne, namawiał Je do od­
bycia 7 nim stosunków płciowych.

Dziewczynki łase na pieniądze, nie 
krępując się jedna przed drugą, zga 
dzały się zwykle na te propozycje.

Doszło do tego, że gdy tylko od­
czuwały zapotrzebowanie na gotów­
kę. sanie zgłaszały się do swego 
„nauczyciela”, oferując mu swoje 
dziewczęce, a raczej jeszcze dziecię­
ce, wdzięki. Dwie z nich, gdy do­
szły do wieku 15 w- 17 lat, uciekły 
z domu 1 stały się zdecydowanymi 
prostytutkami.

T. C. wyczuwając, że jego osobą 
zainteresowały się organa powołane 
do ścigania przestępstw, starał ńlę 
zatrzeć wszelkie ślady swego proce­
deru, niszcząc m. In. posiadane zdję­
cia pornograficzne.

Osadzony w areszcie śledczym i 
przesłuchiwany jako podejrzany 
przyznał się w zasadzie do rozpow­
szechniania ^djęć pornograficznych 
1 uprawiania czynów lubieżnych z o- 
sobami liczącymi poniżej lat 15. Za­
przeczał jednak kategorycznie, jako­
by miał zgwałcić swoją byłą teścio­
wą.

Stanowisko takie podtrzymywał 
również na rozprawie, która odbyła 
się ostatnio w Sądzie Powiatowym w 
Cieszynie.

Powołany w związku z tym ble*  
gły z zakresu medycyny sądowej, 
po przeprowadzeniu sekcji ekshumo­
wanych zwłok zmarłej w Lipcu 1972 
r. kobiety, nie dopatrzył się zwląz 
ku przyczynowego pomiędzy Jej zgo 
nem a obrażeniami ciała, których 
doznała w dniu 3 6. 1972 r. Biegły 
psychiatra stwierdził natomiast u 
oskarżonego tylko pewne zaburzenia 
osobowości pod postacią psychopatii^ 
stwierdzając równocześnie, że Jest 
poczytalny i może w pełni odpowia­
dać za swoje czyny.

Po rozpatrzeniu sprawy fląd uznat 
oskarżonego za winnego uprawiania 
nierządu z osobami nieletnimi 1 roz­
powszechniania zdjęć pornograficz­
nych, skazując go za ta czyny łącz 
nie na B lat pozbawienia wolności. 
Od zarzutu dopuszczenia się gwałtu 
na 74-letniej kobiecie Sąd oskarżonego 
uniewinnił.

Prokurator nie podzielił Jednak 
stanowiska Sądu I Instancji i po roz 
prawie zapowiedział, że skorzysta ł 
prawa wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

ścl. 17.55 Z. Zguriszkl „Weekendowe 
przygody" — musical. 18.45 Dobranoc­
ka. 10.00 Wiadomości. 19.30 Czy prze­
żyją 2000 rok? 20.00 Kalejdoskop pio­
senki, muzyki i tańca. 21.35 Wiado­
mości. 21.55 Henryk VIII — angielski 
serial telewizyjny. 23.10 Ciekawostki 
ze świata. 23.25 Spotkanie z Różą.

Sobota, 1. IX. 1973 r.
8.20 Wl=^omo4cl. 8.30 program woj­

skowy. 9.30 Konic. 10.00 Ermitage. 
10.30 Wielkie poselstwo — serial tele- 
wlzyjny NRD. 12.55 Wiadomości. 13.00 
Narty wodn» — zawody. 13.00 Z ludo­
wi twórczości ZSRR. 15.30 Wielkie 
dzieło. 16.25 Wiadomości. 16.30 Mmn- 
z.vn wojskowy. 17.15 Pipl — ' długa 
pończoszka — î ula) telewlzyjn-c dla 
dzieci, 17 45 Chwila piosenki. 18.00 lip­
nicki felieton. 18.35 Ziemia žywiolel- 
ka — wystawa rolnicza. 18.15 Sic ł- 
ba kryminalna poszukuje. 19.00 Wli- 
domuścl. 19.45 Nad Ustami widzów. 
20.00 J. Amado „Ziemia złotego u. o- 
dzaju” — Inscen. telewizyjna 21.40 
Wiadomości. 21.45 Bramki, punkt se­
kundy. 22.05 Piosenki. 22.35 Wróg — 
czeski iiim kryminalny.

Niedziela, 2. IX. 1973 r.
8.30 Wiadomości. 8.35 Bajki 1 baśnie. 

8.55 Piosenki dla dzieci. 9.30 Łuk tę­
czy: Dzień Wszystkich Świętych — 
serial telewizyjny. 10.20 Magazyn rol­
niczy. 10.45 Spotkanie z Zsapoten> 
Aleksandrowa. 11.20 Snort. 11.30 Nie­
dzielny magazyn. 13.30 Wiadomości. 
13.56 Spartakiada zanrzyjainlonych 
armii. 17.10 Szkota życia — komedia. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.35 Bramki, punkty, cekundy. 19 M 
Chwila poezji. 20.00 Z miłości — film 
angielski. 2’.45 Wiadomości. 22.05 Z 
żyda w Wietnamie. 22.35 Wietnam­
skie pleśni.

Poniedziałek, 3. IX. 1973 r.
18.40 Telewizyjny klub języka ro*  

flyjflkiego. 17.10 Za siedmioma góra­
mi. 18.00 Dobranocka. 18.10 Swlt nad 
Rožnovem. 19.30 Godziny naszego cza­
su. 20.06 Szczęście zbieraczy. 21.25 
piątek O 10.30.
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V bieżącym roku Ochotnicza 
Straż Pożarna w Skoczowie 
obchodzi jubileusz swego 
lOO-lecia 

„Miasteczko nad rzeką” przecho­
dziło różne koleje losu i różne też 
nawiedzały je klęski. Najstraszliw­
szą z nich — obok powodzi i cho­
lery — była klęska pożarów, które 
na przestrzeni wieków pięciokrot­
nie strawiły Skoczów prawie do- 
szczętn >e.

Ówczesne społeczeństwo, widząc 
zgubne skutki pożarów, przystą­
piło do organizowania samoobrony 
przed groźnym żywiołem. Wydane 
przez władze miejskie różnero 
rodzaju zarządzenia nakładały na 
właścicieli budynków obowiązek 
pcsiedania sprzętu ratunkowego 
oraz stawienia się do akcji gaśni­
czej na wypadek niebezpieczeństwa. 

Wszelkie te poczynania okazywa­
ły się jednak w praktyce dalece 
niewystarczające. Wśród mieszkań­
ców miasta dojrzewała myśl sko­
ordynowania poczynań i zespolenia 
wysiłków w walce z „czerwonym 
kurem”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

'Chodzili więc mieszkańcy wspo­
mnianych bloków, gdzie tylko mo­
gli i pytali. Wszędzie udzielano 
iacze j niewesołych odpowiedzi. 
Przedsiębiorstwo budowlane „nie 
zdąży’’ podobno otynkować przed 
zimą ich budynków. Dziwne to i 
niezrozumiałe, bowiem sąsiedni 
blok przy ul. Moniuszki, choć we­
wnątrz pozostała jeszcze „cala fu­
ra” robót wykończeniowych, już 
jest otynkowany! Czy nie należa­
ło odwrócić raczej kolejności?

Sprawa dalsza to drogi i doj­
ścia do domów. Mieszkańcy pięciu 
sąs ednich blcków mogą udowod­
nić każdemu, że postęp przy budo 
wie dróg wynosi tu zaledwie kil­
ka metrów w ciągu szeregu... mie­
sięcy. Zjawiający się codziennie ra­
no robotnicy cos tam podłubią, jed 
nak najczęściej stoją podparci ło­
patami lub krążą pomiędzy skle­
pem (na piwko), a budową. Gdy 
w polu widzenia pojawia się ktoś 
z dozoru (co zdarza się raczej nie­
często), pilnie przesypują ten sam 
żwir... z kupy na kupę. Dokładnie 
o godzinie 6 rano ruszają pełną 
mocą spychacze i walec drogowy, 
hałasując swymi silnikami. Ale 
już około godziny 9 motory milkną 
bądź maszyny wracają na swe 
m'ejsca postoju.

Taki „styl pracy” jest powodem, 
dla którego dropi dojazdowe do 
budynków nr 1, 3, 5 oraz 7 do dziś 
nie są potowe, a ludzie muszą po­
konywać wertepy, zaś w deszczo­
wej porze brodzić po kolana w bło 
cie. Każdego, kto obserwuje ten 
stan, zastanawia fakt słabego, bądź 
zupełnego braku dozoru nad robo­
tami. Istnieją chyba jakieś nor­
my, plany?... Członkowie Spółdzte! 
ni natomiast „rozliczani" są do pro 
sza i każę im się płacić niemal 
za... zużyte pouńetrze. Nikomu 
jednak nie uśmiecha się płacenie 
za... kiwanie palcem w bucie.

W budynku nr 3 tynki w mie­
szkaniach „zachorowały" na... łu­
szczycę. Każdego dnia spod ścian 
zgarniać trzeba warstwy kruszu.

W tym samym bloku piwnice 
zalane zostały woda. W>elu lokato­
rom poniszczyły się przechowywa­
ne tu sprzęty, materiały przezna­
czone na obudowanie kuchni, ła-

W służbie społeczeństwa
Jednym z najgorliwszych rzecz­

ników utworzenia specjalnej orga­
nizacji do walki z pożarami był 
mistrz rzeżnlcki Franciszek NO­
WAK, któremu Rada Miejska po­
wierzyła również funkcję „mistrza 
gaśniczego”.

Z Jego to Inicjatywy doszło do 
zwołania zebrania obywateli miasta 
w dniu 28 maja 1873 roku, na któ 
rym podjęto uchwałę o założeniu 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻAR­
NEJ w Skoczowie.

Do założycieli straży należeli Jan 
Borzuckl — restaurator. Józef Czer­
ny — rzeżnik, Karol Kołodziej — 
kupiec, Tomasz Matusz — kape- 
lusznik, Wacław Motłocb — cech- 
mistrz szewski, Ferdynand Szew­
czyk — burmistrz, Franciszek Wa­
liczek — kupiec i inni-

Na uwagę zasługuje fakt, że acz­
kolwiek Skoczów znajdował się pod 
zaborem austriackim — a kores- 
pondecja i język urzędowy był nie­
miecki — to jednak inicjatorem za 
łożenia Straży pożernej był Polak, 
a członkami - założycielami prze­
ważnie mieszczanie pochodzenia 
polskiego.

Pierwszym komendantem straży 
został Juliusz Oesterrelcher — fa­
brykant w Skoczowie.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 11 sierpnia 1873 roku, przed­
łożony statut OSP został zatwier­
dzony. Opracowano również i prze 
kazano do zaopiniowania „ Porzą 
dek ogniowy". Dokument ten zo­
stał wydrukowany i rozprowadzo­
ny wśród mieszkańców miasta.

W pierwszym roku swego istnie­
nia traż liczyła 85 członków, z cze 
go 22 wspierających.

Już w roku 1874 nowo założona 
straż pożarna brała czynny udział 
w akcji gaśniczej 4 stodół ,,Na Ka­
mieńcu".

Jak na ówczesne czasy była jed­
nostka skoczowska dobrze wyposażo 
na.

W miarę upływu lat nabywano 
coraz nowocześniejszy sprzęt oraz 
doskonalono umiejętności członków 
straży.

W 1907 roku straż pożarna wzbo 
gaciła się o sikawkę parową i dra­
binę rozsuwaną. Wypada nadmie­
nić, że znana „damfula” jest spraw 
na do dzisiaj i będzie demonstro­

wana w akcji, podczas pokazów z 
okazji jubileuszu.

W roku 1913 zamówiono motopom 
pę. która tuż przed wybuchem 
I wojny światowej nadeszła do Sko 
czowa.

Jako pomieszczenie na posladany- 
sprzęt straż otrzymała początkowo 
drewniana szopę.

W roku 1876 wybudowano muro­
waną, parterowa remize strażacką, 
którą w 1907 r. rozbudowano. 

Skoczowska straż posiadała rów­
nież ..wspinalnie”, zlokalizowana 
obok drogi do Bielska. W związku 
z budową nowej drogi Katowice— 
Wisła, została ona rozebrana-

Jubileusz 50-lecia swego istnienia 
przypadający na trudny okres po­
wojenny. straż obchodziła w skrom 
nych rozmiarach. Komendantem był 
wówczas Rudolf Świetlik, a straż 
liczyła 73 członków czynnych i 101 
wspierających.

Wszystkie straże pożarne na Ślą­
sku Cieszyńskim należały przez 
długi czas do niemieckiego Związ­
ku Krajowego z siedzibą w Opa­
wie. Dopiero po latach utarczek, 
w dniu 23 maja 1914 roku zwoła­
no zebranie ochotniczych straży 
pożarnych Księstwa Cieszyńskiego, 
na którym założono Krajowy Zwią 
zek Pol kieb Straży Pożarnych na 
Śląsku Cieszyńskim.

Po uzyskaniu niepodległości, w 
1918 roku notujemy nowy rozdział 
w działalności straży. Jednostka roz 
wija się pomyślnie i staje się coraz 
zasobniejsza w sprzęt. Nabywa sa­
mochód tzw. autopogotowie. drugą 
motopompę oraz ręczną wysuwalną 
drobinę na podwoziu trójkołowym-

Ustawodawstwo polskie, wpro­
wadzając nowy staťut dla straży 
pożarnych, zwiększyło uprawnienia 
zarządu i wprowadziło funkcję pre 
zesa. W skoczowskiej straży druh 
Alojzy Niedźwiedź pełnił tę funk­
cje od 1. V. 1933 do 6 VII. 1947 r-

W okresie międzywojennym Jed­
nostka OSP w Skoczowie posiadała 
dwa wozy bojowe, trzy motopompy 
oraz inny sprzęt potrzebny do akcji 
gaśniczych i powodziowych. Stan 
osobowy wynosił 71 członków czyn 
nych (w tym drużyna żeńska) oraz 
203 członków wspierających. Zarząd 
Slražv nosił sie z zamiarem budo­
wy „Domu Strażackiego” 1 w tym 

celu nabyto przylegające do remi­
zy parcele-

W dniu 28. VI. 1938 roku ówczes 
ne Przełożeństwo Miasta Skoczowa 
wydało zezwolenie na budowę, któ 
rą rozpoczęto 1. VIII. 1938, a zakoń 
czono w 1939 roku. Wstępne prace 
wykończeniowe 1 przygotowania do 
uroczystości przekazania strażnicy 
przerwał wybuch II wojny świato­
we] i okupacja hitlerowska.

W czasie okupacji straż była pod 
porządkowana władzom policyjnym 
okupanta. W jej szeregach znalazło 
się sporo młodych Polaków którzy 
dzięki przynależności do straży, unik 
nęli wywozu na roboty przymuso­
we do Rzeszy W końcowej fazie 
okupacji, podczas trzymiesięcznych 
działań wojennych, bardzo ucier­
piało nasze miasto. Pozostała garst­
ka strażaków, z narażeniem włas­
nego życia, w trudnych warunkach 
wojennych gasiła powstałe pożary 
i ratowała ludzi spod gruzów wa­
lących się domów. Podczas przed­
ostatniego nalotu i bombardowania 
miasta została w znacznym stopniu 
zniszczona stranica. Ocalały sprzęt 
i samochody zostały wywiezione 
przez uchodzące wojska niemieckie.

W dniu 1 maja 1945 roku nasze 
miasto zostało wyzwolone spod oku 
pacji hitlerowskiej. Strażacy przy­
stąpili natychmiast do pracy, usu­
wając gruzy, kompletując ocalały 
nieliczny dobvt»k. Z icb też szere­
gów wywodziła się duża grupa 
członków powstałej Milicji Obywa­
telskiej.

W dniu 5 maja 1945 r. zebrało 
się grono osób by wznowić dzia­
łalność Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Skoczowie. Przewodniczył 
druh Franeiszek Oborny (senior)-

Z dniem tym notujemy nowy roz 
dział pracy OSP. Źe była to dzia­
łalność owocna., świadczy o tym 
m. in. fakt, iż obok prac przy od­
budowie strażnicy przystąpiono do 
działalności kulturalno - rozrywko­
wej. Pierwszy po wojnie festvn 
strażacki odbył się już 24. VI. 1945 
roku.

Dzięki ogromnemu wysiłkowi stra 
żaków oraz materialnej pomoev Za 
rządu Miasta Skoczowa strażnica 
została odbudowana, a dochody z 
organizowanych imprez i zbiórek 
pozwoliły na zakup potrzebnego 

sprzętu i umundurowania.
W roku 1947 funkcję prezesa ob­

jął ofiarny Jan Tobiaslewicz. Rów­
nież jej komendant, druh Karol 
Pilch, wybrany na to stanowisko 17.- 
II. 1946 r. włożył niemało pracy w 
podniesienie gotowości bojowej jed 
nostki.

Dnia 4 lipce 1948 roku uroczyście 
obchodziła OSP w Skoczowie ju­
bileusz 75-lecia swego istnienia.

W tym dniu nastąpiło uroczyste 
przekazanie odbudowanej strażnicy 
oraz pierwszego po wojnie zmoto­
ryzowanego pogotowia. Jednostka 
została wyróżniona przez Zarząd 
Główny Związku Straży Pożarnych.

W jubileuszowym roku straż li­
czyła 51 członków czynnych-

W roku 1951 odbyła się kolejna 
uroczystość przekazania „nowego” 
samochodu, który sposobem gospo­
darczym został skarosowany i przy 
stosowany Jako wóz bojowy.

W następnych lalach straż pod­
nosiła swoją sprawność i operaty w 
ność.

W ciągu całego okresu pracy stra 
żacy zwracali również uwagę na 
akcję zapobiegawczą, dokonując 
licznych kontroli budynków na te­
renie miasta.

W roku 1952 utworzono przy sko­
czowskiej OSP „Pogotowie Zawodo­
we” a w roku 1955 otrzymano wóz 
boiowv ..Star-20''.

W roku 1961 nastąpiła reorgani­
zacja w Stowarzyszeniu, którego 
działalność została zawieszona. W 
oparciu o nowe przepisy powołano 
Komendę Straży Pożarnej w Sko­
czowie.

Okres ten trwał do roku 1967, 
kiedy to na Walnym Zgromadzeniu 
przyjęto nowy statut, reaktywując 
działalność samorządu strażackiego.

W roku 1958 skoczowska straż 
pożarna obchodziła uroczyście jubi­
leusz 85-lecia. Z lej to okazji spo­
łeczeństwo miasta ufundowało 
sztandar. Straż liczyła 62 członków 
czynnych. 7 członków dożywotnich, 
5 honorowych i 142 wspierających. 
Prezesem był druh Józef Kania, 
a naczelnikiem druh Aleksander 
Stachowiak*  piastujący te funkcję 
do dziś.

nego — zareagują w sposób włości 
wy i zapoznają się z bolączkami 
członków.

Okazało się jednak, iż grubo się 
pomylili. Delegat lokatorów do­
wiedział się bowiem, że Zarząd 
„Cieszynianki" na takie rzeczy nie 
ma czasu, a w opóle jakim pra­
wem lokatorzy ośmielają się co­
kolwiek narzucać władzom Spół­
dzielni...

• • »
„Spółdzielnia — jest to dobro- 

walne zrzeszenie ósó« w celu pro­
wadzenia wspólnej działalności go­
spodarczej w interesie społecznym 
oraz swoich członków (...)”.

„Członek Spółdzielni Mieszkanio­
wej obowiązany jest (między in­
nymi — przyp. red.) dboć o dobro 
: rozwój Spółdzielni, o pontonowa 
nie mienia spółdzielczego i jego za­
bezpieczenie".

Powyższe kanony cytujemj) na 
wypadek, gdyby niektórym człon­
kom Zarządu groziła... amnezja o- 
raz gdyby usiłowali zamienić rolę 
przysłowiowej tabakiery...

TADEUSZ KOPOCZEK

budynku dla pracowników awaryj 
nych. Roboty mają ruszyć w 1P74 
roku.

Planuje się wybudować przy uli­
cy Cieszyńskiej (u wylotu rynku) 
okazały pawilon sklepowy, w któ­
rym znajdowałyby się wyroby 
przemysłu skórzanego* jak rów­
nież punkty usługowe- Zaś nad ni­
mi urządzi się mieszkania. Zało­
żenia te mają być zrealizowane w 
następnej pięciolatce.

Załoga Garbarni jest zdyscyplino­
wana i ofiarna. Wśród pracowników 
są tacy, którzy zasługują na pow­
szechny szacunek i uznenle. Należą 
do nich na pewno: Stanisław Dędys 
brygadzista oddziału mokrego, przo­
downik pracy, wychowawca wielu 
młodych garbarzy, Jan Greń — pra­
cownik zespołu garbarskiego, przo­
downik pracy, aktywista ZMS, Mar­
ta Brychlec — długoletnia pracow­
nica na wykańczalni. sumienna, kole 
żeńska. Józef Szyndler — ślusarz 
Warsztatu remontowego, Jan Jędry- 
sik — tokarz, długoletni pracownik 
działający w organizacjach tereno­
wych, ceniony fachowiec Jan Sme 
lik — brygadzista, przodownik pra­
cy, aktywista partyjny, świetny orga 
nizator, Leon Oleksy — sorter pół­
fabrykatów, niezwykle uczynny, 
chętnie wykonujący każdą powlerzo 
ną robotę działacz ORMO, członek
PZPR, iPaCz)

Upłynęło dalszych 15 lat w życiu 
stowarzyszenia i oto w bieżącym 
roku Ochotnicza Straż Pożarna w 
Skoczowie obchodzi jubileusz 100- 
lecia swego Istnienia.

W ciągu całego wieku starała się 
ona zawsze spieszyć z pomocą każ­
demu obywatelowi miasta i okoli­
cy, gdy tylko zachodziła taka po­
trzeba. Za to wszystko należy sie 
skoczowskim strażakom nasza cześć 
i wdzięczność.

Opracował: Henryk MAŁY

Ład obowiązuje!
zienek, przedpokoi. Gdy w tej 
sprawie próbowali interweniować, 
dowiedzieli się, że „sami ponoszą 
winę, nie powinni bowiem w piw 
nicach niczego przechowywać..." 
A jesień tuż, tuż. Trzeba będzie 
niebawem kupować ziemniaki, o- 
woce, warzywa. Skoro jednak piw 
nice nie są przystosowane do ma­
gazynowania czegokolwiek, czy 
warto trudzić się zapasami na zi­
mę?

Budynek nr 3 na domiar złego 
nie posiada prawidłowego odwod­
nienia i zanosi się na ponowne 
„rozkopy". Jako tako utwardzo­
ny grunt, przygotowany pod bu­
dowę drogi dojazdowej, ponow­
nie będzie przeorany... Co gorsze: 
nikt nie wie, kiedy ma to nastą­
pić.

„Co kraj — to obyczaj" — po­
wiada znane przysłowie. Adaptu­
jąc je do potrzeb, można powie­
dzieć, że „co budynek, to inne u- 
rządzenia i wyposażenie wnętrz". 
Np. w bloku nr 3 zbiorniki spłu­
czek nad murzlami w. c. zawieszo­
no na wysokości... 1 metra! Wyglą 
da na to, że inżynierowie z kie­
rownictwa budowy oraz z inspek­
cji nadzoru nagle zapomnieli ele­
mentarnych praw fizyki. W innych 
budynkach zamiast tradycyjnych 
spłuczek, zamontowano autosyfo­
ny, co już jest przejawem pewne­
go postępu. Szkoda, że wpierw 
był... postęp, a teraz wraca się do 
tradycji.

Inwestora (czytaj: Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Cieszynianka") nic 
nie. obchodzi, ani wzrusza. Widać, 
że członkowie, czyli ludzie, się nie 
liczą. Ważne są „efekty" (żargono 
we określenie przekazania lub 
przejęcia w zagospodarowanie no­
wego obiektu). Wraz z „efekta­
mi’... kapią mianowicie premie. 
Wykonawcom oraz inwestorom. 
Im więcej „efektów”, czyli człon­
ków z kluczami, tym dla pracow­
ników „Cieszynianki" lepiej. Gdy­
by tak nie bj/lo, Spółdzielnia nie 
zgodziłaby się na „zasiedlanie"' (je 
szcze jeden przykład żargonu) nie- 

ukończonych budynków, do któ­
rych zresztą nie można ani dojść, 
ani dojechać.

Prasa centralna doniosła ostat­
nio, że w Olsztynie budowlani u- 
silowali „zaliczyć" nieotynkowane 
budynki mieszkalne do obiektów 
gotowych. Tamtejsza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa nie wyraziła zgody. 
Lokatorzy klucze do mieszkań o- 
trzymają dopiero wówczas, gdy 
wszystko będzie ukończone.

Podobny przykład przytoczyć 
można zresztą z sąsiedztwa. Rów­
nież przy ul. Szymanowskiego od­
dano blok mieszkalny, tyle że dla 
pracowników Fabryki Farb i La­
kierów. Mieli się oni wprowadzić 
już w lipcu. Zaklad jednak nie 
wyraził zgody, gdyż brak jest pra­
widłowych chodników oraz drogi 
dojazdowej do budynku...

Członkowie Spółdzielni mają wi­
dać inną skórę...

Dla pełniejszego obrazu, jeszcze 
kilka faktów:
• Schody, prowadzące do bram 

wejściowych budynku nr 7 choć 
używane sĄ zaledwie kilka miesię­
cy. „starły" się do tego stopnia, że 
tworzą raczej pochyłą. Podobno... 
wygodniej wjechać i wyjechać z 
dziecinnymi wózkiem...
• W omawianej części osiedla 

mieszka już blisko 1.000 osób. Z 
tej liczby znaczny odsetek stano­
wią robotnic?/ cieszyńskich fabryk, 
zatrudnieni na trzy zmiany. Nikt 
jednak do tej pory nie zatroszczył 
się o to, by wracający wieczorem 
z pracy, lub udający się na nocną 
zmianę, mieli oświetloną drogę. A 
ta — przypominamy — pełna jest 
wertepów i zasadzek.
• Pomiędzy blokami nr 3 przy 

ul. Szymanowskiego, a budynkiem 
przy ul. Moniuszki (aktualnie budo 
wanym) rosły dwa drzewa o du­
żych i kulistych koronach. Drżeli 
wszyscy na myśl, że któregoś dnia 
drzewa legną pod piłami budowla 
nych. Uratowały się, choć nie w 
całości. Przed kilku tygodniami 
zostały potwornie okaleczone przez 
wykonawców zewnętrznej sieci e- 

lektrycznej. Wielkie słowa. Owa 
sieć — to zaledwie... dwa słupy, z 
których gdyby jeden przesunięto, 
drzewa nadal mogłyby cieszyć oko 
swymi kulistymi koronami.

Chcemy imiennie poznać wino­
wajców. Zasłużyli bowiem na prę­
gierz opinii publicznej.
• Zamontowano na budynkach 

zbiorcze anteny TV. Cóż z tego, 
skoro nie są one przystosowane 
do odbioru II programu. Kosztow­
ne przedsięwzięcie (za które nie 
płaci nikt innj/, jak lokator-spół- 
dzielca), mija się z celem, czego 
dowodem mogą być coraz liczniej­
sze „indywidualne" anteny, moco­
wane gdzie tylko się da.

• • •
Swe słuszne żale i racje miesz- 

szkańcy bloku nr 3 przy ul. Szy­
manowskiego zamierzali przedsta­
wić Zarządowi „Cieszynianki". W 
tym celu wystosowali pisemne zbio 
rowe zaproszenia*  licząc, że przed­
stawiciele kierownictwa Spółdziel­
ni Mieszkaniowej — zgodnie zresz­
tą z wymogami statutu oraz Ko­
deksu Postępowania Administracyj

Tak wyglądają „dofścia" do oddanych w tej części osiedla spółdziel­
czych bloków mieszkalnych. Jak widać, zatroszczono się nawet o dzie­
ci, dla których... zachowano sadzawkę. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Okazale prezentuje się budynek adminlstracy/no-socjalny Garbarni. • 
Fot.: Paweł Czupryna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ponadto zakład z powodzeniem 
wywiązuje się z podjętych zobo­
wiązań. Zadeklarował do * *, Banku 
30 miliardów” dodatkową produk­
cję wartości 5,100 tys. złotych, z

czego już 66,3 proc, zrealizowano 
do końca czerwca. ■

Fabryka w Skoczowie*  mająca 
bogate tradycje garbarskie*  produ­
kuje obecnie 12 asortymentów skór 
obuwniczych i 4 asortymenty skór 
odzieżowych Co roku wypuszcza 
na rynek trzy-cztery nowe asorty­
menty skór. Coraz intensywniejsze 

SKOCZOWSKA GARBARNIA
zainteresowanie handlu wyrobami 
zę skóry zmusza skoczowskich spe 
cjalistów do systematycznego 
zwiększania asortymentów dla 
przemysłu odzieżowego

Licząca blisko 400 osób załoga 
składa się w 35 procentach z ko­
biet. Pracują tutaj całe rodziny, w 
których tradycja garbarska prze­
chodzi z ojca na syna, a nawet na 
wnuków.

Praca w tej gałęzi przemysłu skó 
rżanego jest ciężka. Dlatego też. 
jak nas poinformował dyrektor na­
czelny zakładu mgr Stanisław Ga- 
locz, podczas niedawnej rozbudowy 
i modernizacji zakładu kładziono 
szczególny nacisk na poprawę wa­
runków socjalnych załogi. W wybu 
dowanym biurowcu urządzono pięk 
ną stołówkę, wydającą dziennie 140 
obiadów i 80 zup regeneracyjnych. 
Czynny jest także kiosk, piękna 
świetlica, bogato wyposażona w 
gry towarzyskie; jest również do­
stępny dla wszystkich telewizor 
kolorowy.

Garbarnia posiada własny ośro­
dek campingowy w Brennej na 30 
miejsc. Jest on dobrze zagospoda­
rowany. posiada świetlicę. domki 
murowane i place gry. Co roku od 
poczywa tam ponad 150 osób. O- 
biekt ten udostępniono również 
członkom Klubu Seniora.

W ramach wymiany ponad 100 
pracowników wypoczywało we Wła 
dysławowie. Ponad 20 dzieci prze­
bywało na koloniach w górach, a 35 
na wczasach w mieście.

Co roku zakład organizuje na 
przełomie grudnia i stypznia zimo­
wiska, z których korzystają rów­
nież dzieci z innych skoczowskich 
fabryk.

49 pracownikom Garbarnia udzie­
liła pożyczek na budownictwo spól 
dzielcze (33 z nich już mieszka w 
blokach na zboczu Kaplicówki i 
przy ulicy Mickiewicza). Ponad 700 
tys. złotych wyasygnowano na po­
moc dla budujących się indywidu­
alnie. Czynione są również stara­
nia o wybudowanie 6-rodzinnego 

\lNTEIWENC)l
Jeszcze w sprawie 
niefortunnej kolonii

Nadeszło do Redakcji GŁOSU 
wyjaśnienie, wystosowane orzez 
Dyrekcję Okresu Poczty i Tele­
komunikacji w Olsztynie w spra­
wie kolonij letniej dla dzieci ora- 
cownlków wym. przedsiebirnsiwa. 
urządzonej u Ob. Jerzego Sz«’b6- 
ta w wlśle-Malince Wlcedvrektor 
OPiT inż. W. Weldriński stwier­
dza m. in. co następuje:

,,Zawicrając umowę ze specjali­
styczną Spółdzielnią „Turysta” 
(która przedstawiła kalkulację 
dość wysokich !<•»«/■•»» fednoMiko- 
wych: wyżywienie 55 zł, noclegi 25 
zł dziennie od osoby) Dyrekcja 
OPIT byla przekonana, że 3BT 
..Turysta” czuje sie odpowiedzial­
na za należyte zabezpieczenie wa­
runków kolonijnych. Pracownicy 
Sekcji Socjalnej DOPIT maiar te­
lefoniczne zapewnienie SBT ..Tu­
rysta” odnośnie do odpowiednich 
warunków dla kolonii, nie doko­
nali osobistej kontroli obiektu- co 
uznaje sie za niedopełnienie z Ich 
■trony obowiązków służbowych”.

W tym miejscu przypominamy, 
że dyrektor katowickiego Oddzia­
łu SBT ..Turysta” w piśmie skie­
rowanym do nas zapewniał jako­
by przedstawiciel DOPiT w Ol­
sztynie „obiekt u Jerzego Szalbó- 
ta wizytował 1 zaakceptował na 
kolonię” (pisaliśmy o tym w tej 
rubryce w numerze 33(898) z dnia 
14 sierpnia br.). Już wtedy, cytu­
jąc wyjaśnienia dyrektora Tadeu­
sza Borkowskiego z SBT . Tury­
sta” podnosiliśmy szereg zastrze­
żeń, obecnie, będąc w posiadaniu 
wyjaśnienia DOPiT w Olsztynie, 
możemy stwierdzić, że odpowiedź 
katowickiego Oddziału SBT „Tu­
rysta” — używając delikatnego o- 
kreślenla — daleka była od praw­
dy.

„Po przybyciu uczestników kolo­
nii na miejsce w dniu 12 lipca br.
— czytamy w wyjaśnieniu DOPIT
— po stwierdzeniu przez personel 
wychowawczy, że obiekt u Jerze­
go Szalbóta nie odpowiada wa­
runkom stawianym placówkom 
wypoczynkowym dla dzieci, spo­
rządzono odpowiedni protokół, któ 
ry przęsła"V został SBT ..Tury­
sta” w Katowicach. DOPIT w Ol­
sztynie oraz Inspektoratowi Ośwla 
ty w Cieszynie.

Niestety, pracownik DOPiT w 
Olsztynie, konwojujący dzieci do 
Wlsły-Malinki. nie podjął natych­
miastowego skutecznego działania 
w celu zmiany Istniejącego stanu 
rzeczy, nadto nie powiadomił na­
tychmiast swveh przełożonych na­
wet nie zgłosił wspomnianej kolo­
nii w Inspektoracie Oświaty w 
Cieszynie”.

W dalszej części DOPIT przyta­
cza ogólnie znane fakty, nato­
miast w zakończeniu swego pisma 
stwierdza:

„PO ukazaniu się Waszego arty­
kułu DOPiT. doświadczona smut- 
n>m faktem przejęta troska o za­
pewnienie dzieciom swych pracow 
ników dobrych warunków wypo­
czynku. podjęła ze swej strony 
działania przyszłościowe. Odpo­
wiedzialni pracownicy Sekcji So­
cjalnej ukarani zostali karami po­
rządkowymi. Niezależnie od tego 
podjęto decyzję o dokonaniu 
zmian personalnych poprzez obsa­
dę Sekcji Socjalnej ludźmi, któ­
rzy sprostają stale rosnącym za­
daniom w zakresie spraw socjal­
no - bytowych naszej załogi 1 jej 
rodzin”.

OD REDAKCJI: Otrzymaliśmy 
już wyjaśnienia z Katowic oraz 
odległego Olsztyna. Nie możemy 
się jednak doczekać tego samego 
ze strony POSTiW ..Beskidy”, któ 
rfcgo wlślańskl BORT był jednym 
ze współwinnych zorganizowani« 
kolonii w nieodpowiednich pomie­
szczeniach Jerzego Szalbóte.

Zlikwidowano zagrożony 
warsztat ślusarski

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolnl^ 
czych w Chybiu powiadomił nas, 
że „warsztat ślusarski znajdujący 
się w pomieszczeniach Leona Wo­
wry w Strumieniu z uwagi na zły 
stan techniczny pomieszczeń zo­
stał z dniem 31 lipca br. zlikwido­
wany”. Dodatkowo wyjaśniono 
nam. że z chwilą przejęcia wspom 
nianego warsztatu z dniem 1 
czerwca br. od byłego Zakładu 
Usług Remontowo - Budowlanych 
w Chybiu SKR ustnie uzgodniła z 
właścicielem obiektu, że przystąpi 
on w sierpniu br. do koniecznych, 
remontów. W toku dalszych u- 
zgolnień z właścicielem oh. Leo­
nem Wowrą okazało ale jednak, 
że nie posiada on dostatecznych 
środków finansowych na ten cel. 
Nowo powstała Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych w Chybiu także nie 
posiada środków na przeprowadzę 
nie niezbędnego remontu.

Jak nas zapewniono, znajdujące 
się w warsztacie w Strumieniu na­
rzędzia I sprzęt przeniesione zo­
stały do siedziby Sp-ni w Mnichu, 
gdzie urządzony będzie nowy war 
sztat ślusarski.

Będzie czysto 
w pomieszczeniach 

piekarnil
Do nadesłania wyjaśnienia w 

sprawie usterkowanych nleporząd. 
ków w piekarni nr 2 orzy ul. Mi­
chejdy w Cieszynie WSS zobligo­
wany został naszym ponagleniem. 
Z treści dowiadujemy się że .Za­
rząd Oddziału WSS zwrócił uwa­
gę personelowi tej piekarni na 
obowiązek utrzymania zakladu i 
jego zaplecza w czystości. Poleco­
no 'akie technikowi bhp, by w 
czasie przeprowadzanych kontroli 
specjalną uwagę zwracał na etan 
higieniczny placówek WSS”.

• • •
OD REDAKCJI: Nadal nie ma­

my wyjaśnienia cieszyńskiego Od­
działu WSS w aprawie sprzedaży 
piwa w sklepie spożywczym nr U 
przy ul. Stawowej, przy okazji: 
tklep ten winien być przedmiotem 
najczęstszych kontroli technik*  
bhp, by jego wnętrzu, zapleczu, 
wejściu oraz otoczeniu przywiali 
czystość 1 estetyczny wygląd.

Uk)
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Na pólkach 
kriecarsHcii

JAMES — H. Buczyńska-Garewlcz. 
Książka poświęcona życiu, działaniom 
ci i dziełu filozoficznemu prrsinat.vstv 
amerykańskiego Williama Jamesa 
(1842—1910). Filozofia lego ukazana tu 
jest na szerokim tle głównych nur­
tów filozoficznych epoki, a takže w 
powiązaniu z rozwojem i ówczesnymi 
tendencjami Innych nauk. WP, cena 
Zł 15.

KAMIENNE NIEBO — J. Krzy. ctoń. 
Kamienne niebo ma budowę niemal 
dramaturgiczną. Prawie bez reszty 
wypełnia je dialog 1 monolog wew- 
nętrzny sześciu osób. Jest to skrupu­
latna relacja o żywcem pogrzebanych 
mieszkańcach kamienicy warszaw­
skiej. Ale przede wszystkim w pod­
ziemnej tragedii rozwija się wątek fi­
lozoficzny: próba wartości, paradoks 
nadziel. Czytelnik, cena zł 18.

MITY 1 RZECZYWISTOŚĆ LITE­
RACKA — J. Górec-Rosiński. Autor, 
redaktor naczelny „Faktów i myśli”, 
krytyk literacki 1 poeta, który wydał 
juz kilka tomików poezji i tom pu 11- 
cyslykl, prezentuje w niniejszym zblo 
rze esejów swoje poglądy na temat 
stanu literackiego i krytyki literackiej 
w Polsce. Wśród problemów, które 
porusza, naczelne miejsce zajmuje za­
gadnienie roli pisarza we współczes­
nym śwlecle. KiW, cena zł 35.

RYTM ŻYCIA — A. Kępiński. Allłol 
książki to jeden z najwybitniejszych 
polskich psychiatrów. Zycie swoje 
poświęcił bez reszty chorym psychicz­
nie, osiągając znakomite rezultaty 
dzięki swvm oryginalnym metodom, 
leczenia. Książka „Rytm życia” za­
wiera eseje z pogranicza filozofii 1 
medycyny, rozważające mechanizm 
powstawania 1 rozwoju patologicznych 
form ludzkiego postępowania. WLite- 
rackle, cena zł 38.

REFLEKSJE Z POCZEKALNI DO 
GAZU — A. Gawalewicz. Wstrząrająca 
opowieść napisana Jest z wy; ątkową 
wrażliwością t wnikliwością psycholo­
giczną. Spośród pamiętników 1 relacji 
o tematyce obozowej poza wysokimi 
wartościami literackimi wyróżnia się 
ona sposobem przekazywania zdarzeń. 
Jej szczególną wartość, obok prostej, 
rzeczowej relacji o ludziach i faktach, 
stanowią refleksje autora na temat 
moralnej kwalifikacji czynów 1 po­
staw ludzkich, które ze względu na 
bezprecedensową konstrukcję obozo­
wego świata nie mogą podlegać oce­
nom na podstawie norm etycznych, 
jakie dotąd zostały przez ludzkość wy 

,pracowan< WLiterackle. cena zł 28.
JESTEŚMY W KRAKOWIE — J. 

Adamczewski. Jest to pierwszy, no­
woczesny przewodnik po Krakowie, 
bogato Ilustrowany starymi sztychami, 
rysunkami i mapami, a także zdję­
ciami najciekawszych fragmentów 
miasta. Książka wprowadza czytelni­
ka w atmosferę miasta pomaga w 
jego zwiedzaniu. pokazuje różne 
aspekty życia w przeszłości 1 teraź­
niejszości. Interpress, cena zł 75.

LECĘ KU GWIAZDOM — S. Polto- 
rzycki. Interesująca relacja z codzlen 
nej służby we współczesnej jednostce 
lotnictwa polskiego, poza obserwacją 
z lotów dziennych 1 nocnych na naj­
nowocześniejszych typach samolotów 
oraz refleksjami, snutymi nieraz po­
nad chmurami na wysokości dwudzie­
stu tysięcy metrów autor ukazuje cl- 
łą galerię postaci, swoich kolegów i 
przyjaciół, których ceins charaktery­
styka 1 trafnie zarysowany sposób 
bycia wzbogacają książkę i czynią z 
niej zajmującą lekturę. MON, cena 
zł 10.

PARTYZANCKA OFENSYWA NAD 
WISŁĄ — C. Leżeński. 'V czasie lip­
cowej ofensywy 1944 roku Armia Ra­
dziecka w clą .i kilkunastu dni prze­
szła — bezustannie walcząc — około 
500 kilometrów 1 doszła do Wisły w re 
jonie Baranowa Sandomierskiego. 
Zgodnie z postawionym przez dowódz 
twp zadaniem oddziały radzieckie mla 
ly sforsować rzekę i utworzyć na jej 
lewym brzegu przyczółek. Oddziały te 
były jednak osłabione długotrwały­
mi walkami, a Niemcy ściągali posił­
ki i umacniali swa obronę. W tej 
trudnej sytuacji z pomocą pospieszy­
ły działające na zapleczu Niemców 
oddziały Batalionów Chłopskich, Ar­
mii Krajowej 1 Armii Ludowej. MON 
cena zł 18„

ROBOT — a. wlśniewski-Snerg, 
WLiterackle, cena zł 30.

(mk)

Nowe

„Poglądy”
W najnowszym numerze dwuty­

godnika „Poglądy”. który ukazał 
się z datą 15 31 sierpnia br., wy
suwa się na czoło bardzo ciekawy 
reportaż Mariana Saramy pt. „Mo­
że się trochę pokręcimy”. Mówi nn 
bowiem o dawnych rozrywkach _
takich jak karuzele, strzelnice, lu 
naparki — wędrujących od miasta 
do miasta, od osiedla do osiedla 
które zanikają, giną. Autor ukazu 
je ludzi od pokoleń zajmujących 
się budowaniem karuzeli i żyją- 
cych z ..wędrownej” rozrywki’.

W dziale eseistycznym Łucja 
Glnkowa naszkicowała portret lite­
racki niedawno zmarłegi wybitne­
go dramaturga, Antoniego Cwoj­
dzińskiego. Wartość tego szkicu 
podnosi fakt, że oparty on został 
w dużej miet ze na osobistych wspo 
mnieniach i rozmowach z pisa­
rzem.

Józef Górdzialek w arlykule pt. 
„Debiuty w prozie śląskiej” przed­
stawia młodych ludzi, którzy od o 
ku 1970 zdobywali ostrogi literac­
kie. Jednego z nich, a mianowicie 
Jana Pawła Krasnodębskiegc npn 
wiadania („Andante” „Sukces") 
znajdziemy na stronie literackiej.

W dalszym ciągu opowieści o ro­
dzinie Schaffgotschów — szkic o 
legendarnej wieśniaczce śląskiej, 
Joannie Gryszczyk, która zdobyła 
miliony Goduli i rękę hrabiego.

Zbliża sie także do końca na ła­
mach „Poglądów” sensacyjna opo­
wieść o przemytnikach heroiny 
(„Karłowaty męzczyzna”).

Poza tym — nowe wiersze Bole 
sława I.ubosza. felietony, recenzje 
książkowe i muzyczne; portret Sta 
nisława Oczki — kustęsza bielskie­
go Muzeum oraz sylwetka plasty­
czna Norberta Witka.

Nowy sukces 
pod bułgarskim niebem

JAK JUŻ INFORMOWALIŚMY, 
w dniach od 6 do 16 sierpnia br.
na kolejnvm zagranicznvm tour 

nee, tym razem w Bułgarii, 
przebywał Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej.

Po jego powrocie zwróciliśmy się 
o wypowiedź do mgr Janiny Mar­
cinki,wej.

— Jaki charakter miały występy 
ZPiTZC w Bułgarii?

— Przede wszystkim trzeba po- 
wi dzieć, że uczestniczyliśmy, jako 
jedyny zespół z Polski, w IX Mię­
dzynarodowym Festiwalu Folklo­
rystycznym w Burgas, co było wiel 
kim dla nas wyróżnieniem. Biorą 
w nim bowiem corocznie udział 
zespoły z prawie całego świata.

W br. wystąpiły na Festiwalu 
zespoły z NRD (Państwowy Zesooł 
Serbołużycki z Budziszyna), Iraku, 
Z'.RR (Uzbecki Zespół Państwowy). 
Indii, Rumun i, Jugosławii, no i 
oczywiście kilka zespołów bułgar­
skich. Wiele z nich tpiało charakter 
zespołów reprezentacyjnych typu 
..Slaska”.

Występy festiwalowe odbywały 
Się w Burgas i Słonecznym Brze­
gu Poza tymi miejscowościami 
ZPiTZC za prezentował swój oełny 
program (2 razy po 45 min ) rów­
nież 'w innych miastach: Pana- 
giuriszte, Smi^dodowo i Přímoř­
sko oraz w ośrodkach wiejskich, 
m in. w Newestino i Kruszewo-

Wszystkie te występy były dla nas 
bardzo obowią; ujące i prestiżowe, 
bo reprezentowaliśmy przecież nasz 
kraj - Polskę.

— Jaki program prezentował w 
Bułgarii zespól?

— Oprócz. oczywiście, folkloru 
cieszyńsko * beskidzkiego chci^liśmy 
pokazać lolklor innych regionów 
Śląska (Siąska Górnego nraz nam 
bliskiego Beskidu Żywieckiego), a 
także innych regionów Polski Ta­
ka była przecież, nasza misja.

— Z jakim przyjęciem spotykały 
się wasze występy?

— Troc'iç to krępująco mówić, 
ale tak ocena publiczności, jak rów 
nież organizatorów była dla nas 
bardzo pozytywna. Ż wszystkich 
stron odbieraliśmy same pochwały, 
nie wyłączając miejscowej prasy.

Bardzo miłe hyły dla nas słowa 
uznania ze strony kierownictw in­
nych zespołów i ich członków, no 
i naszych rodaków, którzy gratulo­
wali nam godnego reprezentowania 
Polski poza jej granicami.

Sp->tl:al'śmv się nawet z ocenami 
nieoficjalnymi — bo Fest wal w 
Burgas nie ma Charaktere konkur 
sowego — że nasz :espół był naj­
lepszy.

— Jak można ocenić wystęn w 
Bułgarii na tle poprzednich zJÇra- 
lucznic’’ wędrówek ZPîT’C?

Zespół do swoich dotychczaso­
wych zagranicznych sukcesów mo­

że dopisać kolejny, w kraju, gdzie 
był po raz pierwszy — w Bułgarii 
Pragnę przyix>mnieć, że w poprzeć 
nich latach reprezentowaliśmy Pol 
skę (oczywiście w tym przede 
wszystkim Ziemię Cieszyńska) w 
CSRS, NRD. Danii. Francji, Wę­
grzech. Na pewno tegoroczny za­
graniczny występ nie był mniej 
udány od ponrzednich i żywimy 
nadzieję, iż umożliwi nam wystę­
py w innych ieszczę krajach, szcze 
gólnie liczymy na ZSRR, w którym 
mamy występować w roku 1974.

Chciałabym dodać, że ogólne wra 
żenią z Bułgarii są jak najbardziej 
pozytywne, gdyż wielkie poświęce­
nie i zaangażowanie członków zes­
połu spotkało się z serdecznym 
przyjęciem.

— Na koniec kilka słów o naj­
bliższych występach?

— Żałujemy, że w związku z wy­
stępem w Bułgarii nie mogliśmy 
uczestniczyć w Jubileuszowym X 
Tygodniu Kultury Beskidzkiej — 
też imprezie o charakterze między 
narodowym.

Już w najbliższym czasie czeka 
nas wiele odpowiedzialnych wystę­
pów. m. in- 9 września o' w War­
szawie na „Swięeie Trybuny Lu­
du”. 16 wz.eśna br w CSRS na 
Festiwalu w Dolnej Lomnej, a pa­
rę dni póżrnei w Mielcu n i .Rze­
szowskim Jarmarku” — imprezie 
folklorystycznej o zasięgu ogól''. >- 
polskim Musimy się dobrze przy­
gotować. by godnie reprezentować 
Z:emic C:e«zvńska. Wymaga to du­
żo wysiłku, nracy i poświęcenia, 
ale nikt z -złonków zespołu tego 
nie żałuje, gdyż efektem jest oso­
bista i społeczna satysfakcja.

Rozmawiał: F. ZAHRADNÍK 

JUBILEUSZ
ofiarnej pracy i zaangażowania

W ROKU BIEŻĄCYM jubi­
leusz 10-lecia istnienia i o- 
fiarnej pracy obchodzi Ze­
spół Regionalny w Brennej.

Godny to jest upamiętnienia fakt, 
boć niezwykle są dzieje zespołu.

Powstał on z inicjatywy małego 
grona miejscowych działaczy, rozu­
miejących potrzebę kultywowania 
dawnych pięknjlch tradycji kultu­
ralno - oświatowych Ziemi Cieszyń­
skiej, ratowania różnych przeja­
wów kultury ludowej przede wszy­
stkim folkloru, który nawet w Bren 
nej i okolicy coraz wldo< zniej zaczął 
ustępować współczesnej cywilizacji 
i kulturze.

Tak doszło do założenia zespołu.
Kierownictwo organizacyjne i ar­

tystyczne (muzyczno - reżyserskie) 
przejął znany w Brennej działacz 
społeczno-oświatowy — Józef Mach, 
zaś stroną chdfcograficzną zajęła 
się znana i ceniona w tej miejsco­
wości Elżbieta Bauer, nauczycielka 
w miejscowej Szkole Podstawowej. 
Wokół nich skupiło się liczne gro­
no mieszkańców Brennej — i co 
warto podkreślić — w różnym wie­
ku, często całe rodziny.

Nikt nie pytał o jakąkolwiek po­
moc — firmową czy materialną. 
Najważniejsza była praca., wvnnii i 
sukcesy, które stanowiły rekompen­
satę za wysiłek, poświęcenie czasu 
i sił dla dobrej sprawy.

Może też dla tej o przez cały okres 
działalności Zespół Regionalny w 
Brennej nie „zdobył” sobie patrona- 
mecenasa. Poza Wydziałem Kultury 
Prez. PRN w Cieszynie nie było i 
nadal nic ma takiej instytucji czy 
przedsiębiorstwa w naszym powie­
cie. które by chciały przejąć stalą 
opiekę nad zespołem.

A szkooa, ' bo brennianie mogą 
się pochwalić nic tylko ofiar­
ną pracą, ale i pięknymi wynika­
mi. Zespół wystawił szereg cieka­
wych widowisk, opartych na daw­
nych przekazach i wspomnieniach 
współczesnych mieszkańców Wsi i 
okolicy, jak również zrealizował pro 
graiłly z aktualnymi przejawami 
folkloru i w ogóle życia miejscowe­
go środowiska.

Warto z okazji jubileuszu przy­
pomnieć niektóre z tych widowisk, 
a mianowicie: „Szkubaczki”, „Drży­
cie szczyp”, „Pasienie owiec na sa- 

łaszu 1 zahawy pasterskie” oraz 
„Jadymy tu do Was” — tańce, przy­
śpiewki i obrazki scem .me Z Bren­
nej i okolicy.

Inscenizacje te prezentował ze­
spół nie tylko na lokalnych impre­
zach, ale również daleko poza Bren- 
ną, m. in. w Skoczowię, Cieszynie, 
Pszczynie, Moszczenicy, a nawet na 
Święcie „Trybuny Robotni ’zej” w 
Katowicach.

Warto też dodać, że poczyaając od 
III Tygodnia Kultury Beskidzkiej 
Zespół Regionalny z Brennej był je­
go stałym gościem, z roku na rok 
zdobywając oraz większe sukcesy. 
Bo też zasłużył sobie na to za swo­
ją ofiarną pracę i zaangażowanie, 
za wytrwałą i pełną poświęcenia 
działalność dla rozwoju życia arty­
stycznego. nie tylko lokalnego, za 
piękny wkład do ogólnonarodowej 
skarbnicy kultury.

Do licznych wyrazów uznania i 
życzeń z okazji jubileuszu dołącza­
my również nasze — wszystkich mi­
łośników kultury ludowej i redak­
cji „Głosu Ziemi Cieszyńskiej".

(F. Z.)

Uniwersytet Robotniczy ZMS w 
Cieszynie wkroczył w czwarty rok 
swojej działalności.

Mimo tak krótkiego stażu zali­
czany jest do czołówki UR-ów woj. 
katowickiego.

Rok szkolny 1972/73, który dla 
cieszyńskiego UR-u dopiero co się 
zakończył, był szczególnie udany. 
Wzrosła ilość przeprowadzonych kur 
sów kwalifikacyjnych, jak równi«? 
liczba osób, które je ukończyły.

Na temat osiągnięć, jak również 
perspektyw Uniwersytetu Robotni­
czego rozmawiamy z dyrektorem 
Czesławem Brodą.

Jak wynika z Jego informacji, mi­
niony rok szkolny należy uznać za 
bardzo udany. Na siedemnaście roz­
poczętych kursów wszystkie zostały 
zakończone. Przeszkolonych zostało 
na nich 700 osób. Neiiyiększym za­
interesowaniem cieszył- się kursy 
przygotowawcze do egzaminów 
Wstępnych na wyższe uczelnie z 
matematyki i fizyki, kursy do szkół 
średnich ogólnokształcących i tech­
nicznych oraz bhp I i II stopnia dla 
pracowników produkcyjnych spół­
dzielni rolniczych i kółek rolni­
czych.

Uniwersytet Robotniczy był także 
organizatorem szkolenia specjali­
stycznego dla członków ZMS.

Warto tutaj podkreślić, że cieszyń­
skie kursy są neitaňszvmi w woje- 
wódzł wie.

Przez UR 
do matury

Założenia generalne UR-u są ta­
kie, że służy on przede wszystkim 
młodym ludziom, zorganizowani m 
w Federacji Socjalistycznych Zwią­
zków Młodzieży Polskiej. Ale to 
wcale nie znaczy, iż inni nie mogą 
korzystać z kursowych form zdoby­
wania wyższych kwalifikacji. Przyj 
muje się wszystkich, którzy zgłoszą 
swój akces we właściwym terminie 
i prtekażą na odpowiednie konto 
równowartość za dany kurs.

Wykładowcami w UR są najlepsi 
nauczyciele naszych szkół średnich. 
Ich wiedza i umiejętności decydu­
ją o znakomitym przygotowaniu 
słuchaczy do ciężkich egzaminów. W 
bieżącym roku wszyscy, którzy u- 
kończyli kursy, zostali przyjęci na 
wyższe uczelnie oraz do szkół śred­
nich. Z wykładowców na wyróż­
nienie zasługują'- mgr Z. Buczek, 
mgr W. Szklorz, Inż. St. Blahut oraz 
mgr Cl Szczurek.

W bieżącym roku po raz pierw­
szy otwarty zostanie dwuletni kurs

przygotowawczy do egzaminów eks­
ternistycznych w zakresie szkoły 
średniej ogólnokształcącej. Jego u- 
kończenie gwarantuje Zdobycie 
świadectwa dojrzałości z prawem 
ubiegania się o przyjęc'e na studia 
wyższe. Koszt' kursu wyniesie w za­
leżności od ilości zgłoszeń od 1200 
do 1500 zł.

Również w tym roku pc raz pierw 
szy prowadzić się będzie kursy nau­
ki języka rosyjskiego i niemieckie­
go dla początkujących, kursy przy­
gotowawcze na wyższe uczelnie po­
szerzone o aistorię, geografię i ję­
zyk rosyjski, kursy samochodowego 
prawa jazdy dla amatorów. Oczywiś 
cie, nie ulegną likwidacji kursy pro­
wadzone dotychczas.

Już niebawem na wszystkich ta­
blicach ogłoszeń w powiecie ukażą 
się afisze informacyjne. Informacji 
udzielają również zakładowe i szkol 
ne koła ZMS,

Najbardzej szczegółowych wiado­
mości dostarcza kierownictwo Uni­
wersytetu w każdy czwartek od 
giidz. 16 do 19 w swojej siedzibie, 
tj. w Szkole Podstawowej nr 3 w 
Cieszynie, ul. Matejki 4. Zaintereso­
wani będą mogli również otrzymać 
informację telefoniczną, wykręcając 
nr 17-31

Zgłoszenia będą przyjmowane tyl­
ko do 25. września br. zaś o przyję­
ciu na dany kierunek decydůw ć bę 
dzie ich kolejność. (Kar)

STULECIE
cieszyńskiej pszczelarsiwa

Śląsk Cieszyński obchodzi ak­
tualnie 100 rocznicę powstania 
organizacji ogrodniczo-pszczelar- 
skiej.

Wiadomo, že niestrudzonym wy 
siłkiem wielu pokoleń zawdzięcza 
my, iż wokół naszych domów 
rosną dziś drzewa owocowe, a 
nasze ogrody pełne sa kwiatów.

„Z trudu i potu polskiego chło 
pa wyrasta pomnik dziejów ślą­
skiej ;iemi, wśród ustawicznych 
zmagań z przyrodą i ludźmi..." 
— czytamy w jednym z dzieł da­
wnego Towarzystwa Rolniczego...

Zmieniły się czasy, odeszli na 
zawsze działacze i organizatorzy 
tamtych lat: Koczy i Drozd z U- 
stronia. Cienciałowie z Mistrzo­
wie, dr Józef Tomkiewicz i dyr. 
Franciszek Bogocz z Cieszyna, 
dyr. Machalica z Międzyświecia, 
Jan Budny, Antoni Hess i Mau­
rer z okolic Bielska, ale w ich 
ślady ooszli nowi entuzjaści roz­
woju rolnictwa i ogrodnictwa na 
szęj Cieszyńskiej Ziemi.

Obecnie rozpoczynają si£ głów 
ne uroczystości jubileuszowe. Spo 
łeczny Komitet Obchodu — wy­

łoniony przez Zarząd Powiatowy 
Wojewódzkiego Związku Pszcze­
larskiego w Cieszynie i w Biel­
sku Białej oraz Tow. Miłośników 
Ogrodnictwa — organizują w 
dniach od 9 do 11 września po­
wiatową wystawę ogroniczo- 
pszczelarską w Domu Kultury w 
Cieszynie oraz okolicznościową 
akademię w dniu 9 września w 
Teatrze, im. A. Mickiewicza.

Spodziewany jest przyjazd wie­
lu specjalistów i uczonych z dzie 
dzmr ogrodnictwa i pszczelarstwa 
którzy wygłoszą fachowe refera­
ty. M. in. zapowiedziano przy­
jazd wiceprezesa Swietowęgo Sto 
warzyszenia Ogrodniczego, dyr. 
Instytutu Sadownictwa, prof. dra 
Szczepana Pieniążka, prezesa Pol 
skiego Związku Pszczelarskiego 
doc. dra Ryszarda Kosteckiego.

Ponieważ nie zawsze mam _o- 
kaizje spotykania sie z tak wybit­
nymi naukowcami przypuszczać 
należy, że mieszkańcy miasta i 
powiatu wezmą liczny udział w 
akademii oraz zapoznaja się z hi 
storycznym dorobkiem. Tow. O- 
groďniczo - Pszczelarskiego przez 
zwiedzenie wystawy.

Pozdrowienia z Koszalina
W dniach od 3 do 13 sierp­

nia odbywał się w Koszalmie 
II Światowy Festiwal Chórów 
Polonijnych, w którym — jak 
już pisaliśmy — uczestniczyły 
również zespoły śpiewacze z Za­
olzia: „Hutnik” z Trzynca I 
„Hasło” z Orłowej.

W ramach Festiwalu odbyło 
się wiele imprez towarzyszą­
cych, m. in. występ połączonych 
chórów, którymi dyrygował je­
den z najznakomitszych dyry­
gentów, a zarazem kompozyto­
rów polskich, prof. Jerzy Ko­
łaczkowski, który w okresie 
wojny utworzył słynny „Chór 
Wojska Polskiego” i dał z nim 
ponad 300 koncertów. Poza tym

dyrygował znakomitymi angiel­
skimi orkiestrami filliarmonicz- 
nymi.

Obecnie pr-if. Kołaczków. ki. 
autor słynnego „Alarmu”, pełni 
funkcję zastępcy naczelni ;o re­
daktora programów muzycz­
nych Polskiego Rm.ia i żywo 
interesuje się amatorskim ru­
chem śpiewać/ m na naszym 
terenie, czemu dał wyraz prze­
kazując pc zdrowienia wszyst­
kim śpiewakom na Śląsku Cie­
szyńskim, a w szczególności To­
warzystwu Śpiewaczemu „Har­
monia” (obeci e Chór Akademic­
ki „Harmonia”), który w jesieni 
br. obchodzić będzie swoje 
chlubne 65-lecie. (x) 

0 CIESŻYŃSKIEM PISALI:
ROLNIK SPÓŁDZIELCA z dnia 

19 sierpnia br. w wydaniu „Wiado­
mości Katowickie” zamieścił cieka­
we artykuły dotyczące naszego te­
renu.

W cyklu „Obiektywem po GS” 
Stanisław Ceranowlcz publikuje 
artyl uł pt. „Na spędzie żywca w 
Skoczowie” zaś w cyklu „Nasze 
sylwetki” przedstawia „Wzorowego 
pracownika i kolegę" — Karola Koj 
mę, wieloletniego pracownika i dzia 
tacza spółdzielczego z Chybia.

CHŁOPSKA DROGA w dodatku 
ilustrowanym nr 66 z 19 sierpnia br. 
zamieściła obszerny ' toi ,reportaż z 
warszawskiej „Cepeliady” — t. idy- 
cyjnego już targu plastyki ludowej, 
w której uczestniczyli również ar­
tyści ludowi z Cieszyńskiego, nr ede 
wszystkim nasze koronkarki. Brzy 
okazji dodajemy, że pismo to zamie­
ściło na okładce całostronicowy ko­
lorowy portret Jana Kawuloka.

DZIENNIK ZACHODNI z czwart­
ku, dnia 23 sierpnia bę. zamieścił w 
cyklu „O czym się mówi i o czym 
się milczy" ciekawy artykuł pt. 
Link się pracuje w małych klu­
bach”, w którym autor — Jab La­
zar bardzo pochlebnie pisz.e o pracy 
klubów sportowych „Kuźni" w 
Ustroniu i „Olimpii’ w Goleszowie.

TRYBUNA ROBOTNICZA z 
czwartku, dnia 23 sierpnia br. opu­
blikowała obszerną korespondencję 
z O trawy pt.: „Z drugiej strony 
Czantorii...”, poświęconą działalnoś­

ci kół Polskiego Związku Kultural­
no - Oświatowego w powiecie Frý­
dek - Mistek, w tym szczególnie na 
temat Koła PZKO w Trzyńcu.

WIECZÓR z czwartku, dnia 23 
sierpnia br. w reportażu z rajdu re­
porterów katowickiej Rozgłośni PK 
i •„Wieczoru” na trasie E—16 od Czę 
stochowy do Cieszyna pt. „Przydroz 
na gastronomia ma wiele braków , 
również sporo miejsca poświęca pla­
cówkom gastronomicznym w na­
szym mieście.

Z uznaniem autor reportażu pi- 
sze o obsłudze restauracji „Pod Je­
leniem”. Nieco krytycznych sł 5w 
..dostało” aię cieszyńskiemu Motelo­
wi. Ul

ZW ROT — numer áiernniowv » 
br. zawiera wiele interesujących 
ni iteriałów dotyczących tak daw­
niejszego, jak i współczesnego życia 
kulturalno - artystycznego na Ślą­
sku Cieszyńskim po obu brzegach 
Olzy.

Wśród nich na uwagę zasługują: 
Kazimierza Kaszpra „Poeta jedne­
go tomu” — o Pawle Kubiszu, Bo­
humila Czepelaka „25 lat Mnicum 
w Cz. Cieszynie”, Witolda Iwanka 
„Muzeum w Cieszynie”. Władysła­
wa zeldy „Beskidzkie blaski 
„Śląska”. (®)

DZIENNIK ZACHODNI z soboty, 
d.’ia 25 sierpnia br. zamieścił w 
cyklu „Chcieć — Umieć - Zn bić” 
artykuł poświęcony Skoczów, kim 
Zakładom Wyrobów Filcowych pt. 
„Q” dla kapeluszy”. (z)

Encykloj li­
ii wojny światowej

jennych, cmentarzy, pomników; ta­
blice upamiętniające walkę narodu 
polskiego, rodzaje broni i uzbrojenia 
(broń strzelecka, artyleryjska, czoł­
gi, samoloty, okręty itp.),

— 12 tablic barwnych z umundu­
rowaniem. odznaczeniami, sztanda-

W ’’dawnictwo Ministei stwa Obro 
ny Narodowej prz.ystępuje do wy­
dania „Encyklopedii II wojny świa­
towej”.

Encyklopedia — jedyna tego ro­
dzaju w Polsce, jedna z niewielu w 
Europie — będzie liczyć ok. 800 
stron.

„Encyklopedia II wojny świato­
wej” zawierać będzie ponad 1200 ha­
seł ujętych problemowo, w których 
czytelnik znajdzie syntetyczne omó­
wienie najważniejszych spraw i wy­
darzeń, uzupełnione informacjami 
szczegółowymi ze specjalnym u- 
względnieniem spraw polskich- Mię­
dzy innymi:

— wojenne dzieje 83 państw (w 
tym obszerne hasło „Polska”), przed 
stawione z zarysem stosunków po­
litycznych, planem sił zbrojnych o- 
raz ruchu oporu,

— około 450 krótkich monografii 
operacji, bitew, potyczek, akcji re­
gularnych sił zbrojnych i oddzia­
łów partyzanckich,

— około 750 haseł poświęconych 
zagadnieniom ogólnowojskowym, 
sztuce wojennej, organizacjom kon­
spiracyjnym, koncernom zbrojenio­
wym, dyplomacji i wybranym za­
gadnieniom z życia społecznego i 
kulturalnego okresu w jny,

—* okuło 600 biografii dowódców, 
bohaterów, działaczy politycznych, 
konstruktorów broni i sprzętu.

Encyklopedia będzie bogato ilu­
strowana. Znajdą się w niej:

—40 tablic jednobarwnych z do­
kumentacja zdjęciową wydarzeń wo 

rami i scenami batalistycznymi,
— około 550 ilustracji w tekście 

w tym około 140 portretów dowód­
ców, bohaterów, działaczy polity­
cznych; około 130 szkiców przedsta­
wiających ważniejsze operacje i bi- 
twv; około 80 map geograficznych, 
około. 200 fotografii obrazujących 
wydarzenia wojenne na wszystkich 
frontach.

Encyklopedia będzie rozprowadza 
na drogą subskrypcji.

Talony ukażą się w dwóch se­
riach, w cenie 100 zł każdy. Kwota 
ta stanowić będzie przedpłatę na 
zasubskrybowane dzieło w cenie zł 
160.

Sprzedaż I serii talonów subskryp 
cyjnych rozpoczyna się 1 wrześnie 
br.

Dostawa d^eła do księgarń dla 
subskrybentów I serii nastąpi w 
IV kwartale 1974 r.

Po. zakończeniu sprzedaży talonów
I serii — nastąpi sprzedaż talonów
II serii, ktoryc realizacja przewi­
dziana jest w pierwszym kwartale 
1975 r.

Talony na „Encyklopedię II woj­
ny światowej” można będzie nabyć 
w każdej księgarni „Domu Książ­
ki”. (mk)
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0 PUCHAR 
ELEKTROWNI
Z okazji święta pra< owników 

energetyki zorganfomväny zosta­
nie w dniu 2 września o rodź. 
10 w cieszyńskim Domu Kultury 
tradycyjny turniei szachowy 
„O Puchai Elektrowni w Cie­
szynie".

Jest to już czwarta tego typu 
impreza, w której weźmie udział 
12 najlep ;zy h ze nołow Śląska, 
Krakowa i Trzyńca.

Turniej zapowiada się niezwy 
kle ciekawie, gdyż swój start 
zgłosili szachiści Hutnika Nowa 
Huta, którzy są drużynowym 
mistrzem kraju w grze bły Ka- 
wicznej.

Na najlepszych czekają atrak­
cyjne nagrody i dyplomy. (cz)

Autostopowy 
szczyt!

„Autostop—73’ osiągnął szczyt 
frekwencji. W chwili obecnej już 
lVon; d 32 tysiące młodzieży wę­
druje po naszym kraju.

Największy ruch turystyczny 
zanotowano w województwach 
północnych: gdańskim, szczeciń­
skim i olsztyńskim. Najwięcej 
książeczek zakupili autostopowi­
cz« w Warszawie, Łodzi i Kato­
wicach. W naszym powiecie na­
było je około 30 osób.

W b. roku na „Polski Autostop'- 
przyjechała nienotowana liczba 
studentów z zagranicy, bo aż z 24 
krajów. Są wśród nich przvbysze 
z NRI). Węgier, Holandii, CSRS, 
'SRR, a nawet z USA i Austra­

lii.
Z przyjemnością należy stwier 

dzić, że niektóre grupy autosto­
powiczów włączają się do akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”. Bar 
dzo dużo młodzieży wędruje spe­
cjalnymi szlakami turystycznymi, 
jak np. trasą kopernikowską — 
opracowaną na podstawie mapy 
samochodowej.

„Autostop—73” jest już szesna­
stym z rzędu i z roku na rokcie 
Bzy się coraz większym powodze­
niem. (cz)

OSTATNIA KOLŻJKA SPOT­
KAŃ MISTRZOWSKICH BY­
ŁA SZCZĘŚLIWĄ DLA NAJ- 
LFPSZYCH ZESPOŁÓW NA­
SZEGO 'OWIATU. LIGOWCY: KS 

CIESZ VN I CUKROWNIK CHYBIE 
— ZDOBYLI KOLEJNE PUNKTY. 
RÓWNIEŻ W KL\S1E A DOBRZE 
ZAGRAŁ SKOCZOWSKI BESKID 
I BENIAMIN iK: WICHER KACZY­
CE.

r^ hga 
^okręgowa

GRUPA 1

GRUPA II

się rezultat remisowy. Gospodarze
Są zadowoleni z wyniku.

1) Kolejarz 3 e o—i
2) Murcki 3 4 6—0
3) walcownia 3 4 6—2
4) Polonia 11 3 4 6—2
») Kostuchna 3 4 4—3
8) Pogoń N. B. 3 4 4—3
7) Piaski 3 4 3—2
8) ROW II 3 3 5—3
») Zagłębie II 3 3 6—5

10) Cukrownik 3 3 1—t
11) Grodziec 3 3 2—5
12) Victoria 3 2 4—5
13) Olimpia 3 2 3—5
14) Piast 11 3 1 2—6
1») Warta 3 1 0—6
1«) Barbara 3 0 1—12

Nadal doskonale spisują się piłka­
rze KS Cieszyn, którzy po ciekawym 
meczu wygrali s Wawelem Wirek 
3:0 (0r0). W spotkaniu tym cały zespół 
zagrał bardzo dobrze. Szczególnie 
brylował n.i boisku Krogulewski, 
zdobywca 2 bramek Należy nadmie­
nić, że zawodnik ten od dłuższego 
czasu utrzymuje się w wysokiej for­
mie. Ostatnia bramkę dla gospoda­
rzy strzelił Kuczyński.

Przyjemna wycieczka
Dla pensjonariuszy Państwowego 

Domu Rencistów w Cieszynie zorga­
nizowano w ub. środę, dnia 22 sierp 
nia przyjemną wycieczkę szlakiem 
zabytkowych miast naszego woje­
wództwa.

Uczestnicy zwiedzili m. In. Tar­
nowskie Góry, zobaczyli Pszczynę, 
Strumień oraz Jezioro Goczałkowic- 
kle. (z)

Turniej siatkówki
W bystrzyckim parku K. Śliwki od­

był się turniej pliki siatkowej. W 
Imprezie tej wzięło udział 11 drużyn, 
reprezentujących różne . koła PZKO, 

Turniej upłynął pod znakiem cieką 
wych zmagań sportowych, które mla 
no najlepszej drużyny przyniosły za­
wodnikom Ligotkl Kameralnej. (JO)

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH W CIESZYNIE 
Informuje, że 
zakłady rzemMśinicfe znajdujące cię na terenie mlesta Cię- . 
szyna i powiatu cieszyńskiego, dysponują jeszcze

WOLNYMI MIEJSCAMI DO NAUKI ZAWODU 
WE WSZYSTKICH RZEMIOSŁACH.

Istnieje możliwość podjęcia nauki przez osoby, które nie 
ukończyły szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie Uitalonó Jest w drodze umowy pomiędzy 
rzemieślnikiem — naukodawcą a uczniem i wynosi dla 
uczniów młodocianych miesięcznie nie mniej niż: •

w I roku nauki — 260 zł
w II roku nauki — 380 zł
w III roku nauki — 600 zł

Dla uczniów pełnoletnich nie mniej niż 600 zł miesięcznie. 
Uczniowie korzystają:

— ze zwolnień w celu kontynuowania nauki teoretycznej 
w zasadniczej szkole zawodowej dla pracujących

— ze zwiększonego wymiaru urlopu
— z wczasów lub obozów młodzieżowych
— z innych świadczeń socjalnych

Uczniom znajdującym się w trudnych warunkach materialnych 
zapewnia ale stypendia miesięczna (niezależnie o<j przysługującego 
wynagrodzenie).

Młodzieży o uzdolnieniach artystycznych umożliwia «le uczestniT 
ozenie w działalności zespołów artystycznych przy Cechu.

Bliższych informacji udziela biuro Cechu Rzemiosł ROi nych 
w Cieszynie, ul. Armii Czerwonej U, tel. 12-31. 1: akr

OBWIESZCZENIE
O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie, Tadeusz Dy­
duch, kancelaria w Cieszynie przy ul. Garncarskiej 8, p. 46 
na zas. art. 053 i 062 k.p.c. podaje do publicznej Wiadomości 

że dnia 1 października 1973 r. o godz. 11 
w Sądzie Powiatowym w Cieszynie ul. Garncarska nr 3, 
p. 46 odbędzie się sprzedaż w drodze II publicznego prze­
targu nieruchomości zaolsanej w księdze gruntowej lwi 49 
gm. kat Mnich, mającej urządzoną księgę wieczystą wPBN 
w Cieszynie, położonej w Mnichu nr 40 pow. Cieszyn, nale­
żącej do Jana Grzegorzka.
Nieruchomość została oszacowana na kwotę 83.117 zł 
cena wywołania wynosi kwotę 55.412 zł
przystępujący do przetargu winien złożyć rę­
kojmię w kwocie 8.311 zł

Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci ksią­
żeczek oszczędnościowych.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cji, o ile w dodatkowym publicznym obwli szczeniu nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją W ilno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 do 18.

Akta postępowania egzekucyjnego można oglądać w Są­
dzie Powiatowym w Cieszynie w godzinach urzędowych, 
km 775/69 
dnia 22. 8. 1973 r.

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO 
133kr w CIESZYNIE

Ciekawe było spotkanie w Chyhiu, 
gdzie miejscowy Cukrownik po ładnej 
i szybkiej grze, zremisował z Górni­
kiem Murcki 0:0. W przekroju całe­
go spotkania goicie byli zespołem 
lepszym. Grali szybciej 1 składniej. 
Tylko dzięki dobrej grze obrony i 
bramkarza Cukrownika, utrzymał

1) Pogoń Blach. 3 5 8—2
2) Jedność 3 5 5—1
3) GKS II 3 5 5—1
4) Ziemowit 3 5 5—2
5) KS Cieszyn 3 4 4—1
6) Orzeł 3 4 3—1
7) Górnik II 3 4 2—1
8) RKS Zagłębie 3 3 4—3
fi) Bobrek 3 3 3—2

10) Szombierki II 3 3 4 4
11) Rozwój 3 2 1—3
12) Wawel 3 2 4—7
13) Jastrzębie II 3 1 1—4
14) Start 3 1 2—6
15) Odra 3 1 0—4
16) Mystal 3 0 2—11

W najbliższą sobotę nasi reprezen- 
tanci grają na wyjazdach Cukrow­
nik Chybie spotka się w Gliwicach 
z Kolejarzem, a KS Cieszyn gra z 
Pogonią Blachownia.

Najciekawszym pojedynkiem był 
mecz w Marklowicach, gdzie miej­
scowa Spójnia uległa beniamlnkowi 
LZS Wicher Kaczyce 1:4 (0:1). Było 
to ciekawe 1 szybkie widowisko, w 
którym lepszymi okazali się piłkarze 
z Kaczyc. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Szczyrba (2) oraz Tomala 
i Porębski z karnego. Jedyny punkt 
dla pokonanych zdobył Perenc. Naj­
lepszymi zawodnikami na boisku by­
li młodziutcy Wicklern i Szczyrba. 
Spotkanie to prowadził arbiter mię­
dzynarodowy — Brunon Piotrowicz.

Grający bez Clwcholika, Chroboka 
I starszego Fołtyna Beskid Skoczów, 
pokonał u siebie rezerwę BBTS 
Bielsko 1:0 (1:0). Był to ciekawy 
mecz, chociaż padło tak mało bra­
mek. Jedyny punkt dla Beskidu zdo­
był młodszy Fołtyn.

Ustrońska Kuźnia po dobrym me­
czu uległa w Bielsku tamtejszemu 
Beskidowi 0:1 (0:1). Gospodarze, po 
zdobyciu bramki, cofnęli się do ob­
rony i szczelnie blokowali dostępu 
do swojej bramki, podopieczni tre­
nera Zelcera nie potrafili sobie dać 
rady ze zmasowana defensywą go­
spodarzy, w której pierwsze skrzyp­
ce grał były zawodnik Beskidu Sko­
czów — Piątek.

Dalej nie wiedzie się Wiśle Stru­
mień. Drużyna ta przegrała drugi 
mecz w tym sezonie, tym razem u 
siebie z Górnikiem Czechowice 0:2 
(0:0). Gospodarze giali ładnie w po­
lu. jednak zawodzili strzałowe pod 
bramką Górnika.

W pozostałych meczach uzyskano
następujące wyniki: Elektrostal Cze­
chowice — LZS Komorowlce 4:0,
LZS Łąka — BKS II Bielsko 3:0,
Iskra Pszczyna — LZS Bojszowy 0:2.

1) Elektrostal 2 4 7—1
2) Beskid Bielsko 2 4 5—0
3) Górnik Czechowice 2 4 3—0
4) BKS Bielsko 2 2 7—4
5) LZS Łąka 2 2 3—1
6) BBTS Bielsko 2 2 2—1
7) LZS Bojszowy 2 2 3—3
8) Beskid Skoczów 2 2 1—1
9) Kuźnia Ustroń 2 2 1—1

10) LZS Kaczyce 2 2 4—5
11) LZS Marklowice 2 1 3—6
12) LZS Komorowlce 2 1 2—6
13) Wisła Strumień 2 0 0—4
14) Iskra Pszczyna 2 0 1—9

W «p: tkaniach klasy B uzyskano 
następujące wyniki: Beskid Brenna 
— Olza Poi wizdów 0:0, Drzewiarz Ja 
worze — O'impla Goleszów 0:1, KS 
II Cieszyn — LZS Haźlach 8:1. LZS 
Nlerodzim — LZS Kończyce Rudnik 
3:0, LZS Pruchna — Orzeł Zabłocle 
4:2, LZS Drogomyśl — Beskid II 
Skoczów 4:2. LZS Kończyce Male — 
Kolejarz Zebrzydowice 3:3.

1) LZS Nierodzim 2 4 4—0
2) KS II Cieszyn 2 3 6—2
3) Beskid Brenna 2 3 2—0
4) LZS Pruchna 2 3 fi—7
5) LZS Kończyce Małe 2 3 4—3
6) LZS Drogomyśl 2 2 8—7
7) LZS Pogwizdów 2 2 1—1
8) Olimpia Goleszów 2 2 1—1
9) Orzeł Zabłocle 2 2 3—4

10) LZS Haźlach 2 2 6—9
11) LZS Zebrzydowice 2 1 3—5
12) LZS Kończyce W. 2 1 5—8
13) Drzewiarz Jaworze 2 0 0—2
14) Beskid II Skoczów •1 0 2—5

C-RlcłSrt
W drugiej kolejce spotkań klasy 

C, uzyskano następujące wyniki: 
Lutnia Zaniarski — LZS Górki 5:3. 
LZS Zabrzeg — LZS Puńców 7:0.
I.ZS  Bsków — LZS Pogórze 8:1. LZS 
SImoraóz — LZS Dziclęgów 3:2.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

OGťCSZfNIA
DROBME

SYRENĘ 102 — sprzedam. Stan dobry 
Wiadomość: Stanisław Krzywoń, Cie­
szyn, Libürnia 2. g-26D0x
ZASTAWĘ 750 — sprzedam. Stan do­
bry. Wiadoftfolć: Cieszyn, tel. 226. pď 
godz. 15. *- g-2614»

Podaje się do wiadomości, że 
w STOLARSKIEJ 

SPÓŁDZIELNI PRACY 
w SKOCZOWIE, ul. Krzywa 1

można nabyć bezpłatnie
TROCINY
i WIÓRY DRZEWNE

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
131kr

MARCELĘ 28 arów, obsadzoną drzew­
kami owocowymi i z ora wem zabu­
dowy domu jedno lub dwurodzinnego 
— sprzedam. Ewa Kajzar, Puńców 112 
(koło gospody). g-26143

DOM mieszkalny, zabudowani« gospo­
darcze oraz 2 ha pola przy drodze w 
Bładnlcach —, 'sprzedam. Paweł Pie- 
szka, Bładnice Górne 31. g-260D7

MOTOCYKL MZ-250 pilnie sprzedam.
Gustaw Malik, Drogomyśl 321

g-26OÛ6
PARCELĘ 70 arów z prawem zabu­
dowy — sprzedam. Paweł Penkała 
Skoczów, Zmotka 82. g-26004
SPRZEDAM parcelę budowlaną 7,6 
ara oraz 1 ha pola, w tym łąka, w 
Jaworzu Dolnym (zewolenie n& bu­
dowę). Wiadomość: Skoczów, lei. 52b

L-26002

DMUCHAWĘ do siana z ellnlRtem 
oraz hydrofor — sprzedam Czakon, 
Pruchna 293.g-26003
KUPIĘ Zastawę-750. Oferty kierować 
do Redakcji pod „Zastawa* 1*.

g-26005

WYPOŻYCZAM modne, białe — kolo­
rowe suknie ślubne, wieczorowe, pe­
leryny. welony. Kolińska, Bielsko. 
Magl 14. g-26133

WŁAŚCICIELOM PSÖW
DO WIADOMOŚCI i PRZESTRZEGANIA!

Na terenie miasta daje się Zauważyć coraz większą ilość swo­
bodnie wałęsających się psów. Niszczą one trawniki, rabaty i in­
ne elementy ozdobne.

Ażeby temu zapobiec, Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Cieszynie zawiadamia, że w mieście psy należy 
prowadzić na smyczy,. Bez smyczy mocą bieeać tylko za mia­
stem. gdzie wiadomo, że. nie wyrządzą szkody na nlantacjach 
uprawnych.

Wszystkie psy biegające bez opieki będą przymusowo umiesz­
czane w schronisku dla bezdomnych zwierząt w CSeszj nie przy 
ul. Kościuszki („Pikiety”, nr tel. 17-14). gdzie będą tylko dwa 
tygodnie oczekiwały na swoich właścicieli.

Żawadamiamy, że nasze schronisko przyjmuje również psy 
od właścicieli, którzy chca izaniechać dalszego ich utrzvmyv. antą.

129kr

„SPOŁEM” WSS O/..KONSUM ROBOTNICZY” 
W CIESZYNIE, Rynek 17

zatrudni we własnej garmażerii

KWALIFIKOWANEGO
KUCHARZA GARMAŻERA

Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji spraw 
pracowniczych, Cieszyn, Rynek 17, I piętro, pokój nr 9.

130kr

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W CIESZYNIE
OGŁASZA WPISY NA KURSY:

— biurowości i maszynopisma
— spawania elektrycznego i gazowego (podstawowy)
— spawania elektrycznego i gazowego (kwalifikacyjny na

czeladnika i mistrza)
— uprawnień budowlanych
— radiotelewizyjny (podstawowy i kwalifikacyjny na cze­

ladnika i mistrza)
— palaczy c.o. kotłowych niskoprężnych, wysokoprężnych 

, i gazowych.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Ośrodek ZDZ przy 

Zespole Państwowych Techników Rolniczych w Cieszynie, 
ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-55. 132kr

SPORT POD LUPĄ 

CIESZYNIE, obudź sie!

C
zy w naszym mieście mo­
że się rozwijać sport wy­
czynowy na wysokim po­
ziomie, czy jesteśmy w 
stanie przerwać sstniejącu stan 
zastoju?

Takie pytania nurtują tych, 
którzy dobre widowiska sporto­
we i nią wyżej niż przebywa­
nie „Pod Jeleniem" czy w „Cen­
tralnej".

Ostatnimi laty nasi sportow­
cy obdarowują nas raczej mier­
nymi „spektaklami" — zresztą 
nie zawsze z ich winy.

Gdzie te czasy, kiedy wyda­
rzeniami aportowymi żyto cale 
miasto? Podobno jeszcze gdześ 
w Polsce są takie miejscowości, 
i to tak „duże" jak Cieszyn, 
które bywają świadkami wiel­
kich emocji «portowych, emoe'i, 
za którymi prawdziwy kibic 
cieszyński od lat tęskni darem­
nie.

Malkontenci twierdzą, iż tego 
sportu przez duże „S" w Cie­
szynie zrobić się nie da.

Kieprawda, moi pa’ iwie/ Kto 
pilnie obserwuje ruch sportowy 
w Polsce, stwierdzi, że powstał 
w ostatnich latach cały szereg 
silnych ośrodków właśnie w 
małych miastach. I tak Nowy 
Targ stał się tęgim ośrodkiem 
hokejowym (a przecież nic ma 
tam kopalni ani huty), Krynica, 
nie posiadająca przemysłu, ma 
hokeisl ów w I lidze i dobrych 
saneczkarzy, ‘ Pszów posiada

boks, Milowicj siatkówkę. Na­
wet niedaleki Andrychów szczy­
ci się drużyną w ekstraklasie.

Wśród tego typu miejscowo­
ść1 jest prawdawa perta — Mie­
lec. To 32-tysięczne miasto po­
siada trzy sekcje w ekstrakla­
sie, a pozostałe pracują również 
na wysokich obrotach. W Miel­
cu pokazano, że wialkw zaanga­
żowanie zakładu opiekuńczego 
plus doskonała organizacja i 
życzliwość całego miasta mogą 
zdziałać cuda.

Tylko Cieszyn powoli, ale sy­
stematycznie zamienia sie na 
sportowej mapie Poisfci w plu­
chą prowincję, i tylko czekać, 
a będziemy się cieszyć jedynie 
zawodami strażackimi lub me­
czem szachowym M Górze Zam­
kowej. W którwm figurami bę­
dą nasze dzieci.

Ta groteskowa wizja sportu 
cieszyńskiego jest może nieco 
przerysowana, ale nie jest dla 
nikogo tajemnicą, żc sp< rt wy­
czynowy u nas stoi na bardzo 
niskim poziomie, a w dodatku 
posiada — jak na dzisiejsze wy­
magania — słabiuchne wsparcie 
miejscowych zakładów pracy.

W świetle ostatnich wydarzeń 
w polskim ruchu sportowym 
staje się oczyw "te, U tylko 
ośrodki prężne i dynamiczne bę­
dą popierane przez odpowiednie 
władze sportowe.

A więc, Cieszynie — obudź 
się! KIBIC

Final strzeleckiej spartakiady
Z okazji 30 rocznicy powstania Lu 

doweßo Wojska Polskiego Zakładowe 
Koło LOK orzy FM1NE w Cieszynie 
zorganizował na strzelnicy aportowej 
na Gułdowach finał spartakiady strze 
leckiej.

W imprezie tej startowało prawie 
300 pracowników FM1NE oraz 46 ucz­
niów z przyzakładowej szkoły zawo­
dowej.

Wśród mężczyzn triumfował Jan 
Białoń przed Markiem Pytlarzem 1 
Romanem Szymikiem, a w kategorii 
kobiet Elżbieta Miś przed Marią 
Kwiatkowską i Anną Pelar.

W klasyfikacji drużynowej zwyclę 
2ył wydział mechaniczny przed na­
rzędziowym 1 kuźnią.

Najlepsi otrzymali z rąk I sekreta 
rza KZ PZPR Tadeusza Gandzla i 
zastępcy dyrektora Jósefa Hansla na 
grody 1 dyplomy, (cz)

Rajd Chemików
W najbliższą sobotę, 1 września 

nastąpi w Wiśle (muszla koncertowa) 
uroczyste zakończenie XIII Ofô'n. 
polskie jo Rajdu Chemików, kviaS’ 
przebiega najatrakcvjnleiszymi t at 
mi Beskidu żywieckiego i Śląskiego.

Celem rajdu była oopularyzacja tu 
rystykl kwalifikowanej wśród pra­
cowników przemysłu chemicznego, 
szklarskiego, ceramicznego 1 papier­
niczego.

Impreza ta organizowana jest dla 
uczczenia 30 rocznicy powstania 
LWP. S00-lecit jrodzin Mikołaja Ko­
pernika. 1 100-lecia Turystyki Pol­
skiej.

Organizatorem rajdu, który odby­
wa śię w ramach imprez turystycz­
nych „Beskidy 73” jest Zarząd Okrę 
gu Zwią.ku Zawodowego Chemików 
w Katowicach przy współudziale za­
kładów przemysłowych wojewódz­
twa należących do tego związku.

Serdecznie zapraszamy do wisly w 
dniu 1 września na godz. 17. Szcze­
góły na afiszach, (cz)

Cieszyńscy „taskarze" 
weszli na murawę

Po miesięcznym odpoczynku wy­
szli n. murawę boiska cieszyńscy 
hokiacl na’ ‘rawle, rozpoczynając 
intensywne przygotowania do nowe­
go sezonu rozgrywek jesień — wiosna. 
Zmian kadrowych w cieszyńskim ze­
spole nie przeprowadzono. .Varto 
pamiętać, te cieszyńscy „laskarze” 
uczestniczą w rozgrywkach w skła­
dzie Li (i Międzywojewódzkiej (tzw. 
II liga) 1 swe siły dwukrotnie w nad 
chodzącym sezonie zmierzą z „Beski­
dem” Bielsko - Biała. „Garbarnią” 
Kraków, LKS Gąsawa, „Piastem” Gil 
wice. „Pomorzaninem” Toruń, „Se­
maforem” oraz „Sparto” Wrocław.

Do I liii awansowały zespoły LKS 
Rogowo oraz „Budowlani” Łódź, na­
tomiast zdeklasowane zos’aly „Piast” 
Gliwice 1 „Sparta” Wroclaw.

Aktualna tabelka rozgrywek no 
zakończeniu mlnionegi sezonu prsed 
stawia się następująco:

1. LKS Rogowo
2. Budowlani Łódź
3. Pomorzan! Toruń
4. KS Cieszyn
5. Semafor Wroclaw
«. LKS Gąsawa
7. Garbarnia Kraków
8. Beskid Bielsko 

14 20:2 39:10
14 21:7 33:8
13 14:12 19:14
14 12:16 19:18
14 12:16 10:30
13 10:16 13:23
14 7:21 11:36
14 6:22 7:20

tk

Pawilon dla sportowców 
z Drogomyśla

Dobiega końca budowa w czynie 
■połecrńym okazałego pawilonu spor 
towego w Drogomyślu

Na parterze tego obiektu znajdo­
wać się będą szatnie 1 magazyny 
na sprzęt, mieszkanie dla gospoda­
rza, "snitarla i pokój dla sędziów. 
Natomiast na piętrze u-tądzl się 
salkę zebrań i klubo-kawlarnlę.

Nowy pawilon sportowy t pełnym 
wyposażeniem i centralnym ogrzewa 
niem ma tnaitnwa' okolo 4B0 tys. 
złotych; Połowę z tej kwots stanowi 
czyn spe! ezny amych sportowców 1 
łnieszkańców wioski. ■

Do grona n ijMarnlejszych przy 
wznoszeniu tej placówki należą: prz< 
wodmczący społecznego komitetu bu 
dowy G taw Sztyper oraz Stanislaw 
Pagleta, Bolesław Cieślar 1 wielu 
innych.

Obiekt ma być oddany do użytku 
jeszcze w br. (cz)

Pozdrowienia
Ostatnio otrzymaliśmy kolejną 

serię widokówek z pozdrowienia­
mi od sportowców naszego powia 
tu. Nadesłali nam je siatkarze 
KS Cieszyn, którzy przebywali 
na obozie w Kamieniu k/Rybnika 
oraz uczniowie Technikum Mecha 
niczno - Elektrycznego odpoczy­
wający w Dąbkach.

Dziękujemy za pamięć.

MODELARZ

Józef Gorzolka — uczeń isteb- 
niońskiej Szkoły Podstawowej 
nr 1. najmłodszy zawodnik ostat­
nich Mistrzostw Europy Modeli 
Rakiet w Dubnicy (CSRS) ze 

swoim rakietoplanem.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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„PIM BARANA*  NA STARYM BRONIU
Organizatorzy tradycyjnego 

„Pieczenia oarana na rużiiie’' 
posiane wili tę popultn ną im­
prezę pizenieść z powrotem pi 
Stary Groń.

Jak sobie przypominamy, 
nadmiar powodzenia zmusił 
działaczy turystycznych do 
przeniesienia imprezy na ob­
szerną polanę pod Cisowym w 
Brennej Jatnym, a następnie 
dla usprawnienia organizacyj­
nego na Kapiicowkę w Sko­
czowie.

Ilość uczestników wzrosła 
ostatnio do ponad S 000, co 
świadczy o ogrom r)ej popular' 
ności ..pieczenia barana*  które 
jednak nabierali cech festynu 
ludowego, co nigdy n’e leżało 
w Intencji skoczowskiego Ko­
ła PTTK.

Dlatego postanowiono wróclo 
na Stary Groń w przekonaniu, 
że jego strome zbocza odstra­
szą wszystkich, którzy swoim 
zachowaniem nie przysparzali 
chwały turystycznemu towa­
rzystwu 1 że przy ognisku spot

kają się — Jak dawniej — 
tylko miłośnicy gór 1 przyro­
dy.

Tak więc 16 września spot­
kamy się na Starym Gromu 
na tradycyjnej mpiciie sko­
czowskiego Kula •’TTK. Wszy­
scy, którzy wybierała się do 
Brennej zeclicą się ząłosić w 
siedzibie Kula Miejskiego PTTK 
w Skoczowie, Rynek 47 gdzie 
będą mogli nabyć pamiątkową 
plakietkę i zamówić zabejco- 
wane mięso.

Komitet Imprez przy Urzę­
dzie Miasta t Gminy Skoczów 
postanowi! organizować co ro­
ku na Kaplicówce, na wzór 
„Pieczenia baranr na różnie* ’, 
wielki festyn, podczas którego 
zebrani będą się mogli rozko­
szować pieczenia zbólnicką.

W b. roku imorrza la odbę­
dzie się już 9 września (od 
wczesnyrb godzin tannych,. 
Dla przybyłych przygotowano 
różne atrakcje oraz kioski z 
posiłkami 1 napojami (cz)

NIEPOROZUMIENIE

Kierownik spotyka na ko­
rytarzu Malinowskiego, za­
trzymuje go i mówi:

— Cóż to ma znaczyć? Te­
lefonowała przecież pańska 
żona i oznajmiła mi, że jest 
pan chory i pozostanie dziś 
w domu...

— A to wariatka! Miała do­
piero jutro dzwonić!...

NA CZASIE

— Do Siego Roku!
— Zwariowałeś? Przy koń­

cu stycznia?
— O .do diabła! A tu żóna 

się wścieknij Nigdy jeszcze 
nie wracałem z Sylwestra tak 
późno...

WYŻSZA MATEMATYKA

— Jak się czuje pańska żo­
na?

— Tęskni za drugim mę­
żem.

— To pan jest jej trzecim 
mężem?

— Nie. Pierwszym...

DŁUGA DROGA
Zawiany jegomość wraca 

do domu po północy i tłuma­
czy się żonie, że z gospody 
wyszedł przed dziewiątą.

— Jakim cudem? — irytuje 
się żona - przecież z gospo­
dy jest krótka droga.

— Krótka, bo krótka 
zgadza się mąż — ale nie 
masz pojęcia jaka szeroka!...

ZAPiSANO IŁ' KSIĘGACH USC
Whażlaskim Urzędzie 

Stanu Cywilnego za­
rejestrowano w ciągu 
ostatnich 7 miesięcy 

24 śluby. 18 gonów i iedno 
urodzenie. Natomiast w Sko­
czowie w tym samym okre­
sie na ślubnym kobiercu sta­
nęło 74 nowożeńców, zmarło 
60 obywateli, a urodziło sie 6-

Jak nas poinformowała za­
stępca kierownika USC Zofia 
Pietor, przed rokiem, w cią­
gu 7 miesięcy zarejestrowano 
192 urodzin. 88 ślubóft i 92 
zgony. Trzeba jednak wie­
dzieć, że w byłym rejonie 
działania skoczowskiego USC 
powstały dwa nowe urzędy: 
w Brennej i Dębowcu.

Odbyły się 4 uroczystości 
nadania imienia. Wysłano 
również dla 14 srebrnych ju­
bilatów 25-lecia pożycia mał­
żeńskiego życzenia na spe­

cjalnych blankietach ozdob­
nych.

Natomiast w Cieszynie za­
rejestrowano 990 urod/.in. tj 
o 200 więcej niz przed rokk-m. 
Rodzice najczęściej nadawali 
swoim pociechom imiona: Ka 
larzyna, Agnieszka. Izabela, 
Dorota, Grzegorz, Dariusz i 
Krzysztof.

211 par stanęło na ślubnym 
kobiercu — podobnie jak 
przed rokiem, zaś zmarło 450 
osób.

Ponadto, jak nas poinfor­
mował kierownik USC Józef 
Stoszek, w ciągu 7 miesięcy 
było 5 uroczystości nadania 
imienia oraz zorganizowano 
spotkanie dla 6 par małżeń­
skich, które przeżyły z aobą 
po 50 lat. (cz)

Dobrowolni niewolnicy „złotych kajdan", Irena i Marian 
Frydrychowscy w cieszyńskim USC. * Fot.: P. Czupryna

PRZYSTANEK 
BEZ ŁAWKI

Na Placu Wolności w Cieszy­
nie ustawiono przystanek auto­
busowy, z ktor <o codziennie 
korzystają setki podróżnych, 
udając', eh się w kierunku Puń 
nowa. Dzięgielowa, Lesznej lub 
Cisownicy.

Miarą frekwencji jest fakt, 
że odjężdż.a stąd w ciągu dnia 
blisko 40 autobusów.

Najgorszy to chyba pod 
względem troski o podróżnych 
przystanek autobusowy w na­
szym regionie. Nie ma tu nie 
tylko żadnej osłony przed de ■ - 
czem. ale nawet najzwyklej­
szej lawk). na której mogliby 
spocząć utrudzeni ludzie. J“- 
steśmy jednak przekonani, że 
sprawa jest do załatwienia „od 
ręki'*.

TRUDNE 
SKRZYŻOWANIE

Cieszyn należy do nielicznych 
miast Polski, w którym brak 
znaków na jezdni, nie licząc 
ledwo widocznych „żeber". A 
są w naszym mieście takie 
miejsca, których prawidłowe 
oznakowanie znacznie ułatwiło­
by ruch uliczny.

Dotyczy to przede wszystkim 
skrzyżowania ulic Dzierżyń­
skiego z Bobrecką. Powierzch­
nia skrzyżowania jest dostate­
cznie duża i można by tu z ła­
twością wyznaczyć trzy pasy, 
tzw. „martwe pola* ’ oraz wy ma 
lować na jezdni inne jeszcze 
oznakowania dla usprawnienia 
ruchu kołowego w najbardziej 
newralgicznym punkcie miasta.

Apelujemy n przeanalizowa­
nie propozycji, którą zgłasza 
wielu kierowców, zwłaszcza spo 
za naszego terenu.

NA BAKIER Z WODĄ?...
Psioczymy, gdy w autobusie 

ubrudzimy sobie koszule, jas­
ną bluzkę, spódnicę lub zgoła 
całe uhranle. Siedzenia 1 opar­
cia wody i mydła nie widziały 
bowiem Jak długi rok.

Gdy jednak bliżej przyjrzeć 
się instytucji PKS. nietrudno 
dojść do przekonania, że żyje 
ona ..na bakier” ze... środkami 
myjącymi.

Utwierdza w tym przekonaniu 
sam cieszyński dworzec auto­
busowy. a szczególnie kapiące 
od brudu okna. Na przykład 
dyżurnego ruchu trudno doj­
rzeć spoza zanieczyszczonej i 
nie wiadomo jak dawno nie my 
tej szyby.

Łatwiej teraz zrozumieć, dla­
czego nie dostrzegają oni au­
tobusów permanentnie odjeż­
dżających z opóźnieniem...

NIE TY1 KO 
ZGORSZENIE!

Pijalnia piwa przy al. Adama 
Mickiewicza w Skoczowie usy­
tuowana w sąsiedztwie Rozlew­
ni WPPG, jak każda tego ro­
dzaju placówka, oblężona jest 
od rana do późnego wieczora. 
Piwo odchodzi tu setkami li­
trów dziennie.

Piwiarnia nie posiada żadne­
go zaplecza shnjtarnego0 stąd 
klienci (którym trunek szybko 
wypełnia... pęcherze) „załat­
wiają**  swe fizjologiczne po­
trzeby w przyległej uliczce. Bez 
względu na obecność dzieci lub 
kobiet... Podzielamy zdanie 
zgorszonych, że Jeśli W PPG 
chce handlować piwem i ciąg­
nie z tego niezłe zyski, winno 
zagwarantować dla tego rodzaju 
placówęk handiowo-gastrononij 
cznych" Właściwe — a przede 
wszystkim nic uciążliwe dla 
otoczenia — zaplecze sanitarne.

DWÓJA

Z... ZAOPATRZENIA!
Narzekają w Ogrodzonej — a 

jak się okazuje me bez pod­
staw — na zle zaopatrzenie 
miejscowego sklepu ogólnospo­
żywczego, należącego obecnie 
do Gminnej Spółdzielni w Sko­
czowie. Występują tu zaskaku­
jące braki podstawowych arty­
kułów spożywczych. Na przy­
kład przed dwoma tygodniami 
nie možná było otrzymać ani 
cukru, ani mąki.

Wiele do życzenia pozostawia­
ją także dostawy pieczywa. Jed 
nego artykułu nigdy nie bra­
kuje: tak zwanego „jabłezoka”.

Mamy nadzieję, że nastąpi tu 
rychła zmiana na lepszeI (tk)

POZIOMO: I. ustawienie ra­
mię w lamię, 4. w Polsce szla­
checkiej zjazd, na którym od­
bywał się wybór posłów. 5. cho­
dzi do tyłu. 8. groźna choroba 
zakaźna, 9. podróż morska. 11. 
woda w stanie lotnym. 12. wo­
da i zieleń na pustyni. 13. daw­
ne urządzenie do burzehla do­
mów 15. skomplikowane urzą­
dzenie, 17. Imię żeńskie, 19. 
chleb na śniadanie, 22. amery­
kański renifer. 24. Zamorskie 
mocarstwo. 25. broń w szermler 
ce, 27 powraca do łask w mie­
szkaniach. 29. statek używany 
przez Chińczyków. 32 gospoda, 
zajazd. 35 elektroda. 36 wize­
runek. posążek bóstwa. 38. 
cząstka materii. 39, drzewo liś­
ciaste, 40. imię żeńskie. 41 od­
prowadza wodę z pola, 42. 
pierwszy i ostatni dźwięk ga­
my. 43. uchwyt przy starych 
skrzyniach'.

PIONOWO: 1. przeważnie lal­
kowe satyryczne widowisko te­
atralne, 2. poranny opad, 3. 

owoc południowy. 4. ułatwia 
mycie naczyń, 5. czasem chce 
być mądrzejsze od kury. 6. cięż 
ka zasłona. 8. czynność rolnika, 
10 napój japoński z ryżu. 13. za 
sypka. 14. przepływa przez Le­
ningrad, 16. porażenie organiz­
mu, 18. celowe szkodliwe dzia­
łanie, 20 nieotynkowana ścia­
na, 21. przerywa grę. 22. opraw­
ca, 23. drapieżnik wśród karpio- 
watych. 26. futro z tchórza, 28. 
długi wóz używany na Kauka­
zie i Ukrainie. 29. twór, efekt 
pracy. 30. oplata dla Charona.- 
31. stolica Turcji, 32. apel do 
narodu. 33. silnie pachnąca ro­
ślina, 34 działo artyleryjskie, 
37 potrzebna do holowania, 38. 
mocny argument. (GORDON)

ROZWIĄZANIE KONIKÖWKI 
z nr U 32/897

„Urlop najlepiej spędzisz na 
łonie natury".

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki zamieszczonej nu­
merze 32'897 GLOSU nagrody 
wylosowali: Piotr Lapczyk z 
Cieszyna oraz Stanisław Kału­
ża z Rvbnika. Nagrody wysy­
łamy pocztą.

ZŁOTE GODY
Do złotych jubilatów dołą­

czyli ostatnio państw. Maria 
i Józef Puzoniowie z Picrśćca, 
którzy 23 bm obchodzili 50- 
lecie pożycia małżeńskiego. 
Józef Puzoń, liczący 70 lat. był 
długoletnim podmajstrzym 
w Skoczowskich Zakładach 
Wyrobów ,1 'ilcowych. zaś jego 
żona, Maria, o rok młodsza 
od niego, pracowała w gospo­
darstwie domowym.

Jubilaci wychowali trzy 
córki j doczekali się 7 wnu­
ków i 3 prawnuków.

Z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego państwa Puzo- 
niów przyjęli gospodarze Sko 
czowa I sekretar.. KM PZPR 
Rinaldo Faranda i naczelnik 
Roman Greń, składając im 
najlepsze życzenia zdrowia i 
pomyślności. (cz)

Na zdjęciu Maria i Józef Puzoniowie z prawnuczką. • 
Fot. ■ Franciszek Męcinski

ŻÓŁWIE TEMPO!!!
Oczekiwany od lat remont 

dworca towarowego PKP w 
Skoczowie stale się przedłuża.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych w 
Czechowicach, które już w 
kwietniu zobowiązało się zakon 
«syć wszystkie prace, dotych- 
< xas zrobiło niewiele. Na miej­
scu znajduje się potrzebny mn 
teriał zgromadzono także nie­
zbędny sprzęt. Roboty jednak 
posuwają się w żółwim tempie.

Śmiemy twierdzić, że przy 
takiej organizacji pracy remont 
dworca me zostanie przepro­
wadzony do końca roku. Gdy 
zaś nastaną jesienne deszcze i 
zacznie się nasilenie przewozów 
żaden pojazd nie wjedzie na 
bocznicę.

Jak wtedy będzie się rozłado­
wywało wagony?

Czas skończyć ze ślamazar- 
nością. panowie z WPRI. 1 za­
brać się solidnie do pracy 1 (cz)

TURYSTA POLECW
WEEKEND NA RÓWNICY (883 m)

WYJAZD autobusów PKS da 
przystanku Brenna*skrzyżow  fi­
nie: z Cieszyna — 6.10. 7.30. 
12.00, 14.40, 15,30; ze Skoczowa
— 6.37, 8.02, 10.02. 12.27. 14.22, 
16.02.

TRASA, Z Brennel drogą na 
Lipowiec do znaków żółtych 
(prowadzących ze Skoczowa)
— stąd w lewo wg tych zna­
ków przez Lipowski Gron (743 
m) na Równicę do schroniska 
PTTK. Powrot wg znaków 
czerwonych przez Jaszowlec 
do Ustronia Polany.

WYŻYWIENIE I NOCLEGI 
Schronisko PTTK na Równicy 
tel. 448 — 50 miejsc noclego­
wych — pełne wyżywienie, 
parking.

POWRÓT autobusów PKS z 
przystanku Ustron-Połana: dc 
Cieszyna — 15.50, 17 50. 18.20, 
IR 50. 19.50, 20.50, 21.20. 22.30: do 
Sknczowa — 16.50, 17.50, 18.59, 
19.50, 20.20, 21.20.

INFORMACJE ogólne. ftów- 
nica (BB3 m) szczyt w bocznym 
paśmie Baraniej Góry — od­
chodzącym kolo Malinowa, a 
rozdzielającym doliny Wisły i 
Brennicy. Pod szczytem schro­
nisko PTTK, ciekawe widoki 
z otwartych miejs* ’. Na stokc 
opadającym w dolinę Jaszow- 
ca supernowoczesny ośrodek 
wypoczynkowy z kompleksem 
urządzeń gospodarczych. Nad 
potokiem Jaszowiec — bulwar 
spacerowy. Nad Wisła plaża. 
Z Jaszowca na Równice wiją- 
ca się serpentynami druga sa­
mochodowa.

Ustroń — mlasto-uzdrowisko, 
ośrodek przemysłowy. tury­
styczny i wczasowy, ok 8’ tyr. 
mleszk. — powstał w pocz 
XIV w. W 1772 r. uruchomiono 
tu hutę żelaza, przekształcona 
później w fabrykę wyrobów 
kowalskich, obecna ..Kuźnia 
Ustroń" produkuje m in. czę

ici dp polskiego i.Flata”. Dolna 
część miasta posiada charakter 
miejski, środkowa i górna — 
wiejski i willowy. Liczne do­
my FWP, wille, zakład przy­
rodoleczniczy założony w 1807 
r., czynny przez 5 mieś, let 
nich, korzystający ze źródła 
żelazlstego w dolinie Goścle- 
rudowca (kąpiele borowinowe, 
solankowe, gazowe i kwaso- 
węglowe). Nad Wisłą korty te­
nisowe, basen kąpielowy, sta­
dion sportowy, stawy kajako­
we.

W dzielnicy Zawodzie pow­
stający nowy, wielki ośrodek 
lecznictwa reumatologicznego 

nowoczesny zakład przy­
rodoleczniczy. Od strony Za-

• wódzia planuje się wyciąg 
krzesełkowy do schroniska na 
Równicy.

Z Ustronia pochodził Jan 
Wantula — pisarz samouk, bi­
bliofil i działacz kulturalny, 
oraz zasłużony organizator nar­
ciarstwa na Śląsku Jan Lipow- 
czan.

Przed ratuszem pomnik ofiar 
wojny. (AK)

ONDRASZEK 
dowódca zbójników

ROBERT ZÂNIBAL

---------- - ---------  »g ----------------------
Lecz to wszytko była daremne, bo portasze złapać go 

nie mogli, a ludzie pomagać im nie chcieli.
Mieli też zbójcy dobry przytułek w państwie frydec- 

kiem, bo jak wiecie, hrabia frydecki dał Ondraszkowi 
słowo, że ich nie będzie w państwie swoim prześladował.

Na koniec zebrało się kilku szlachty z Śląska i Moraw 
i podali prośbę do cesarza, o wytępienie rabusi, wy­
mieniając wprost, że hrabia frydecki daje przytułek zbój­
com i trzyma z nimi. Cesarz posłał przeto hrabiemu roz­
kaz z tymi słowy:

— Jeżeli mi nie odstawisz Ondraszka do roku, będziesz 
sam powieszony.

Urabia przeląkł się t nie wiedział, co zacząć,
■— Żywego nie dostanę — pomyślał sobie.
— Prócz tępo dałem mu słowo!
— Lecz proźba cesarska jest straszna, a wywdzięczę się 

■przecie Jego Cesarskiej Miłości, kiedy Ondraszka choć 
tz tego świata sprowadzę. Niech tak będzie!

Tak myślał hrabia, ale mimo to nie szło po jego woli. 
Diasek wie, jak ów szewc dowiedz nł się o tym, że hra­
bia godzi na życie Ondraszka, Powiedział to swemu do- 
wódzcy i ten od tego czasu nie pokazał się u hrabiego.

Rok debil gał i hrabia niepokoił się, jakby go ,ia zarze­
wiu usadził. Nie mógł, jeść ani spać, a gdy usnął, śniło 
mu sie tylko o szubienicy. Dotąd odwlekał wykonanie 
rozkazu cesarskiego, rle dłużę’ ni“ śmiał, bo z ftiednia 
otrzymał ponowne napomnienie. Popadł więc w najwięk­
szą rozpacz.

Całkiem zafrasowany szedł pewnego- 'dnia JJrzez las 
i spotkał brzydką babę, która po o jałmużnę jjroSłłd. 'Była . 
to ta sama czarownica, która "Ondraszka tek.chytrze -po­
deszła. Wiedziała ona dobrze, co hrabiego gniecie. Prócz 
tego nie podobało się jej dobroczynne postępowanie Or- 
draszka i bała sie. że sie z lei moc u w uśliznić. Postanowiła 
więc, póki jeszcze czas, dostać go do piekła.

— Czemuż, panie hrabio, jesteście tak smutny? —-zapy­
tała.

Hrabia odpowiedział:
— Kobieto, nic mogę dostać dobre; mysli. Za cztery ty­

godnie będę wisiał, jeżeli nie wydam zbójcę Ondraszka. 
Juzem się namodlił tyle, że mi kolana cu rpną, ale duch 
święty nie chce mię oświecić. Przeto zapisałbym się już 
i samemu czartu, gdyby mi dał dobrą radę i pomógł mi 
Ondraszka uprzątnąć,

----------:----------- , 29---------------------
Baba zachichotała się i po chwili rzekła!
— Czart wam, panie hrabio, nie pomoże, bo Ondraszek 

juz pieru ej się mu zapisał. Ale wiecie, że gdzie czart nie 
poradzi, tam babę poezie. Przyjmijcie tedy moją radę. Na 
Ondraszka nikt nie sięgnie, jak jego jedyny przyjaciel 
Juraszek.

— Odejdź, głupia babo — "dpou ledzial hrabia.
— Nie umiesz radzić. Ci dwaj są sobie wiernymi przy­

jaciółmi, żeby jeden za drugiego życie położył. Każdy in­
ny moie by to uczynił, tylko Juraszek nie zdradzi On­
draszka.

Czarownica zaśmiała się znowu i rzekłai
— Mogę was, panie hrabio, zapewnić, że nikt innp, jak 

tylko Juraszek potrafi zdradz a Ondraszka. Nie ma mię­
dzy nimi szczere! przyjaźni. Do takiej Juraszek nie jest 
nawet zdolny. Jest on bardzo żądny sławy. Przyrzeczcie 
mu tylko, że na miejsce Ondraszka będzie dowódcą, 
i wierzajcis, że go potem zabije. Żywcem go nie dostanie­
cie.

Hrabia dał babie garść złota i powrócił do domu. Po­
tem uczynił, jak mu poradziła.

Kazał do siebie zawołać Juraszka i rzeki do niego:
— Jeżeli żabi jesz Ondraszka. tu i drudzy spćlnicu pozy­

skacie łaskę Cesarza Pana i. oprócz tępo dostaniecie ode 
mnie wielką nagrodę.

Chytry Juraszek dał sobie to wszystko napisać „na 
stęplu", przyrzekł hrabiemu, że Ondraszka zabije, i z tym 
zapewnieniem odszedł.

Od tej chwili Juraszek nie był już wesoły, tylko jak 
Judasz chodził z ponurą myślą. Gdy mówił z Ondrasz- 
szkiem, nie mógł mu w oczy popatrzyć, tytko poglądał na 
ziemię.

Szwec widząc to, rzeki znowu:
— Ondraszku, nie wierz Juraszkowi. Ten człowiek nie 

myśli nic dobrego, on coś pota jemnie przeciw tobie knuje.
Ale Ondraszek ofuknął go:
— Milcz, a pamiętaj, że to mój najlepszy przyjaciel.
Szewc umilknął, jednakże ani na minutę nie opuszczał 

Ondraszka i zawsze miał oko baczne.
. a drodze z Frýdku ku Swiniowu jest wioska Swiad- 

niów i tamtejsza gospoda, zwana gospodą Horakową, 
jest pamiętna, że tam Ondraszek doczekał się śmierci. 
A stało się to tak:

------------------------------------ ----------------------------------------------

Przydarzyło się Ondraszkowi, że na polowaniu w oko­
licy Mistku postrzelił jedni po ze swoich ludzi, niejakie­
go Rzeżniczka ze Starzycza,

Było mu go bardzo żal. A gdy tenże szczęśliwie wy­
zdrowiał, chciał Ondraszek wyzdrowienie jego .należycie 
uczcić i drugim, uciechę zrobić. Pozwał tedy kilku swo­
ich Ku muzuce do mianowanej gospody w Swiadniowie 
na ucztę. Między zazwanymi byli też Juraszek i szewc.

Wszyscy się cieszyli i w gospodzie było wesoło jak 
mgdy. Jedynie Jurat :ek udawał tylko wesołość i było 
można po nim widzieć, ze coś złego i haniebnego knuje.

Ondraszek podgchocił się trochę i gdy muzyka zagrała, 
dal się do tańca.

Tańcował tak pięknie i przy tym wywijał opuszkiem 
tak szykownie, że się wszyscy dziwowali.

Juraszek zazdrosny szukał sposobności, żeby dostać jego 
obuszek w ręce, bo znał już tajemnicę tego obuszka, ale 
wiedział, że trudno dojść do niego.

Ondraszt k w zapale tanecznym, pobudzony pochwała­
mi, zawołał:

— Któż potrafi tak sobie zatańcować?
— Ja! — wykrzyknął Juraszek — ale, przyjacielu, 

pnzycz mi twojego obuszka, żebym też mógł nim tak 
wywijać.

Ondraszek nie tusząc nic złego rzeki:
— Tu po masz, ale jak koziołka wywrócisz, wyskubie­

my ci wszystkie pawie piórka z kapelusza.
Szewc przyskoczył jeszcze i szepnął do Ondraszka:
— Panie, nie wypuszczaj obuszka z rąk!
Ale Ondraszek już był nieco podchmielony i słowa te 

rozdrażniły go. Kazał więc wyrzucić szewca za to, iż 
zawsze obmawia.

St< o się, co się miało stać; Szewc wyrzucony na pole, 
nie oddalał się jednak, ale stanął za oknem i naciągnąw­
szy kurek pistoletu Swego, patrzył uważnie, co si’ dziać 
będzie.

Juraszek tańczył chwilę wywijając obuszkiem i toczył 
się, aż się przytoczył do dowódcy, który ż założonymi rę­
koma jemu się przypatrywał.

Gdy ię do ni go zbliżył, zwrócił się nagle i ciął go 
obuszkiem w czoło.

Ondraszek ani pomyślał o obronie, tylko zawołał:
—' J ezus, Maria, Józef!

cdn.
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POWIATOWE DOŻYNKI
tym razem w Strumieniu

Doroczne święto plonów rolnicy naszego powiatu ob­
chodzić będą w najbl tszą niedziele 9 wrztsma. Do­
żynkowy pochód przeidzie ulicami Stm.nu ma przez 
rynek teto miasteczka, gdzie ustawiona bud -e trybu­
ną honorowa a rozwiąże na placu festy nowvm

Dožvnkowymi gazdami tegorocznego nowutowr go 
święta plonów beda Halina Szturc z Wisty, 4irorollfa 
gyspodyni, działaczka tum “iszego Koła Gospodyń 
Wiejskich 1 Jan Fuchs przodując; rolnik z Drogomy­
śla, prezes miejscowego Kołka Rolniczego.

Na dożynkach przodujący gospodarze zostaną odzna­
czeni wysokimi odznaczeniami państwowymi i odzna­
kami „Zasłużony Pracownik Rolnictwa“.

Zebrani będą również podziwiać występy zespołów 
regionalnych z Wisły i Brenne j oiaz Orkiestrę Cemen­
towni „Goleszów“. Czynna będzie także ną r,nku w 
Strumieniu wystawą osiągnięć KGW naszego powiatu. 
To dożynkach odbędzie się zabawą ludowa.

Początek dożynkowych uroczystości o godz. 14. (cz)

POŻYTECZNA AKCJA

Rolnicy
sieją poplony

oraz

Pierwsi w pracy
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Od lewej: Lucjan Socha, loanna Madzia, lózei Drabik 
Stefan Szewczyk. < Fot.; Paweł Czupryna.

Efektowny ogródek-skalniak, pielęgnowany pnez 
Augustynów. e Fot.; Tadeusz

wodniczący — Józef Kawu­
lok.

l iczne trudności musiał po 
konać ofiarnie działający 
Społeczny Komitet Budowy 
Do najważniejszych należał 
jednak transport materiałów 
budowlanych, którego koszt 
wyniósł 155.000 złotych.
"(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W ubiegłym roku wobec 
wszystkich dzieci, u których 
badania wykazywały obec­
ność pasożytów w przewo­
dzie pokarmowym, za losowa 
no systematyczne leczenié. 
Obecnie wszyscy mali pa­
cjenci . będą nonownie skon­
trolowani celem stwierdze­
nia. czy wyleczenie jest trwa 
łe.

Niezależnie od tego w każ­
dej szkole, z której dzieci 
wyjada na badania do Ośrod 
ka Zdrowia do Jaszowca. po­
zostanie ekipa lekarska, do 
której mogą się zgłaszać ze 
swymi dolegliwościami. za­
równo pozostałe dzieci, jak 1 
ich rodzice.

Dom Nauczyciela, mieszczą 
cy 4 mieszkania rodzinne o- 
raz 4 kawalerskie (wyposażo­
ne w kanalizację, bieżącą 
wodę, centralne ogrzewanie i 

»inne urządzenia techniczne), 
wybudowano staraniem pow­
stałego dnia 31 października 
1971 roku Społecznego Komi­
tetu Budowy, którego siłą 
motoryczną był jego prze-

uczestników siódmego rajdu 
akcji „Porządek’.

Magazyn główny WSS przy 
ul. Kiczpck.ej w Skoczowie. 
2S lat Spółdzielnia Spożyw­
ców „palcem nie kiwnęła", 
by rozbudou ac, unowocześ­
nić, a przede wszystkim upo­
rządkować stare rudery, w 
których przechowuje się me­
ble, materiały instalacyjne 
<iia budownict.ua, konfekcję, 
artykuły przemysłowe i spo­
żywcze, opakowania i trans-

Na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutyw y KP PZPR w Cie­
szynie, które odbyto sie dnia 
il sierpnia br. omówiono sze­
reg Istotnych dla miasta i po­
wiatu problemów.

M. In. oceniono ef Kty do­
tychczasowego rozwoju wa­
rzywnictwa I sadownictwa w 
naszym regionie, dokonano 
auallzy przebiegu organizacji 
szkolenia partyjnego w roku 
JS73"14 oraz przedyskutowano 
formy realizacji programu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
dotyczącego pracy idecwo-wy- 
chowawczej wśród młodzieży, 
nauczycieli I społecznej kadry 
pedagogicznej.
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skomplikowane, precyzyjne 
narzędzia kuźnicze do mło­
tów, kuźniarek i nras kuźni­
czych- Jak nas poinformował 
kierownik W"dz.ału Matry- 
cowni. Jan Konicki, ostatnio 
wykonano pierwszą partię 
matryc do kucia odkuwek dla 
najmłodszego dziecka polskiej 
motoryzacji ..Fiata 126p”. Z 
tych precyzyjnych narzędzi 
kuźniczych wykonano już o- 
koło 1000 odkuwek, które 
przekazano do Bielska do ob­
róbki. To trudne zadanie za­
łoga wykonała w terminie i 
bez poprawek.

U szkolnych pacjentów pod 
legà-jacvch opiece, studenci —• 
pod kierunkiem lekarzy <pe- 
cjalistów asystentów klinik 
Śląskiej Akademii Medycz­
nej — beda oceniać ogólny 
stan zdrowia, uzebiente. na­
rządy wzroku, górne drogi 
oddechowe, uszy i układ ner 
wowy. Ponadto każdemu 
dziecku wvkona się doku­
mentację fotograficzną, któ­
ra powtarzana przez 8 lat 
pozwoli na bardzo dokłrdną 
ocenę indywidualnego rozwo­
ju.

OŚĆ DŁUGO byliśmy obojętni na nleporząd- 
f Iki. Można rzec, że... przyzwyczailiśmy się do J f szeregu zaniedbań, głównie w dziedzinie za­

bezpieczenia przeciwpożarowego. Mówi się, 
że przyzwyczajenie jest drugą naturę człowieka. Nie 
przeczymy. Byłoby jednak o wiele lepiej, przyzwy­
czajać się — do porządków.

T
rzynaście miesięcy trwała rozpoczęta 
w roku ub. budowa Domu Nauczyciela dla 
kadry pedagogicznej w Koniakowie-Rastace. 
Uroczyste przekazanie obiektu do użytku na­
stąpiło w dniu 29 ub. m. w obecności gospodarzy 

naszego regionu — członków Egzekutywy KP PZPR 
— sekretarza Komitetu Powiatowego Tadeusza To­
miczka, przewodniczącego Prezydium PRN Henryka 
Gorgosza, kuratora Okręgu Szkolnego Katowickiego 
Tadeusza Palysa oraz władz miejscowych.

SIÓDMY RAPORT AKCJI „PORZĄDEK”

Do konkursu zgłoszono 53 
rłgródt;i. podwórka »isz bal­
kony Komisja k mkursowa 
w składzie: inż Pa-vrl Ma- 
cieic/ek. Kazimiera Milata 
oi az August Aunustyn prze­
prowadziła pierwsza wizyta­
cję konkursowych obiektów 
w dniu 31 lipca br dokonu­
jąc wsteonej oceny ' roJzia- 
łc na grupy zgłoszonych 
ogrodkow.

Trzeba stwierdzić obiek­
tywnie, iż w wielu dziedzi­
nach naszego powiatowego 
życia gospodarczego, w sze­
regu gospodarstw rolnych, 
warsztatów, wytwórni itp. 
'Wtuje się zdecydowaną po­
prawę; wypowiada bez­
względną walkę niechluj­
stwu, marnotrawstu u. tole 
rewaniu różnych zaniedbań, 
które w konsekwencji pro­
wadzą do szkód t strat.

Niestety, nadal jeszcze na­
trafić można na przykłady 
negatywne, o czym świadczą 
fakty, ujawnione przez

Dział gospodarki na 
rzędziowej skoczow­
skiej Ku -ni, wchodź ,- 
cej w skład 1'abryki 

Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku - Białej, na 
leży do najlepszych w tym 
zakł&dzie. Od samego począt­
ku ten najważniejszy wy­
dział pomocniczy wykonuje 
plany z nadwyżką. Ubiegło­
roczne zadania produkcyjne 
zrealizowano w 104.5 proc., 
zaś w obecnym roku plany 
każdego miesiąca pracownicy 
przekraczają w granicach od 
3 do 5 proc.

Licząca ponad 200 osób za­
łoga wykonuje niezwykle

O
bchodzące w tym (oku 100-iecie swej 
działalności Towarzystwo Miłośników Ogrod­
nictwa w Cieszynie wystąpiło z inicjatywą, 
ogłoszenia Wespół z Redakcją GŁOSU kon­
kursu na najlepiej zagospodarowane i urządzone po­

dwórko, na najładniejszy ogródek przydomowy, a 
także na najbardziej ukwiecony balkon.

Crupa pracowników naukowych i studentów 
Śląskiej Akademii Medycznej rozpocznie 
z początkiem września br. ponowne badam J 
dzieci ze szkół powiatu cieszyńskiego. W pro­

gramie tej akcji, zapoczątkowanej w 1970 roku 
i zaplanowanej na 8 lat. opieką lekarską objęto 
zespół dziewcząt i chłopców uczęszczających do 
klas czwartych. Systematyczna obserwacja będzie 
prowadzona aż do ukończenia szkoły podstawowej.

Obradowała
Egzekutywa
KP PZPR

W trosce o zdrowie
naszych pociech

Tegoroczne udane tnlwa w 
naszym powiecie w 7.asad?ie 
już zakończono Do qkos/enia 
pozostały tylko niewielkie ilo­
ści owsa w górskich miejsco­
wościach.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium PR\ ■ wolno 
przebiegają siewy rzepaku, pod 
który przeznaczyli rolnicy in­
dywidualni 150 ha. spółdzielnie 
produkcvlne 15 ha. a gospo­
darstwa państwowe 94 ha. 
Dotychczas zasiano go na po­
lewie tego areału.

Obecnie rolnicy przygotowujg 
pola pęd siewy popb-nów ozi­
mych oraz wykonują wapno­
wanie Na terenie gn’ln\ Stru­
mień wykonano orki siewne 
na 64 hektarach, zaś w Dę­
bowcu na 60 hektarach Z gos­
podarstw państwowych przo­
duje PSK Pruchna, która za­
orała 73 ha pól.

Apeluje się dó gospodarzy, 
aby Już przystąpili do koszenia 
kukurydzy, która trz»ba sprząt 
nąć sponad 400 ha. Fo sko­
szeniu należy zaraz przystąpić 
do robienia kiszonek

ZaMaHCe wyniki
konkursu ogródkowego

przekazano do użifltai
w Koniakowie-Rastoce

Kolejnej, lustracji dokona­
ne w dniu 14 bm.. or>v czym 
w skład komisji w>-budzili, 
inż. Paw. I Macleicwk Ka 
zimierz Milata. zaś <. ramie­
nia GLOSU — red Tadeusz 
Kopoczek. Dwuki otuli prze­
prowadzona ocena pi zwolłla 
wvlonič. najładniejsze ogród­
ki____________________
, r IĄG DALSZY NA STR. 3)

^2
Tak wygląda najbliższe sąsiedztwa magazynu głównego WSS 
w Skoczowie. To nie brak inwestycji, to pó prostu... wstręt 
do miotły i umiłowania porządku. Tu wystarczy wrzucić nie­

dopałek, by spółdzielcze mienie poszło z dymem...

W SiMORADZU PODPISANO
kontrakt
ODNOSZĄCA coraz licz­

niejsze sukcesy gospo­
darcze Roiniczu Spół­
dzielnia Produkcvjna 

„Wyzwolenie” w Simoradzu 
..postawiła” na nowoczesną 
hodowle drobiu kurzego.

W bieżącym roku w Simo- 
radzu rozpoczęto budowę ol­
brzymiej fftmy. składającej 
się z 12 zakupionweh w Cze­
chosłowacji nowoczesnych, 
zmechanizowanych I zauto- 
matvzowanych kurników, w 
których nor’ koniec nrzvsz.le- 
go roku hodować się bedzie 
9fifl non kurcząt - banilrrów!

Plerwszv kurnik jest tuż 
prawie gotowy, do wznosze­
nia nastennv:h już przystę- 
nuje własna ekipa budowla­
na.

Simoradzki kombinat dro­
biarski bedzie także świad­
czyć usługi dla innych ferm, 
nastawionych na hodowlę 
kurcząt konsumpcyjnych.

Przed niespełna trzema 
miesiącami w odrestaurowa­
nych wnętrzach sjŁrei gospo­
dy w Kończycach Małwch u- 
ruchomiona zo.tała nowoczes 
na wvlegamia kurcząt, wy­
posażona w dwie francuskie 
„kwoki” marki ..BekotoJ’. 7 
jedneno wvlcr u uzvskuje się 
tu... 1K.000 niskląt! W Koń- 
czvcach Małwch nrzvszlv już 
na świat dwa pokolenia 
piskląt „White Rock”.

„Surowca” dla kończyckiej 
wylęgarni dostarcza kurze 

. stado nndstawowe, hodowa- 
' ne w filii RSP w Marklowi­

cach Górnvrh.____________
■(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

z nowoczesnością

Po/emno jest francuska „kwoka**  BEKOTO Aparatura „wy- 
siaduje1* jednorazowo kilkanaście tysięcy piskląt. £ Fot.: 

ladeu52 Kopoczek.

Bezpieczna droga dziecka do szkoły iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiniiiiiiiiin

w

X

0 przechodzenia przez jez­
dnię.

• poruszania się po drodze. 
Wyprawiając dziecko do szko 

ly. przypominajcie. jak winno 
się ono zachować na ulicy lub 
drodze, że nie powinno czepiać 
się żadnych pojazdów przebie­
gać przez jezdnię przed nad­
jeżdżającymi samochodami o- 
raz uprawiać żadnych gier lub 
zabaw na arteriach komuni­
kacyjnych.

Rozpoczął się nowy rok szkol 
ny. Z dniem 3 września w 
szkolnych ławkach zasiadło w 
naszym regionie kilkuset pierw 
szoklaslstów. Z myślą o nich, 
o ich bezpiecznej drodze do 
szkoły. Milicja Obywatelska 
organizuje specjalną akcję, któ 
ra 'm» na celu nauczenie naj­
młodszych uczniów podsta­
wowych zasad poruszania się 
na ulicach miast 1 osiedli oraz 
ha drogach powiatu.

Pierwszy etap akcji rozpoczął 
sie wczoraj, to jest w ponie­
działek dnia 3 września i 
kontynuowany będzie dziś oraz 
jutro. Etap drugi akcji ..Bez- ' 
pieczna droga dziecka do szko­
ły’* prowadzony będzie w 
dniach 13. 14 oraz 15 września.

Milicja Obywatelska apeluje 
do rodziców, wychowawców, 
opiekunów dzieci 1 ich star­
szego rodzeństwa: NAUCZCIE 
DZIECI PRAWIDŁOWYCH ZA­
SAD:

zwolnij cle szybkość przed 
szkołami, bądźcie ostroż­
ni na odcinkach dróg, o- 
patrzonych znakiem :

UWAGA — DZIECI!
(tÄ)

APEL DO WSZYSTKICH KIE 
ROWCÓW:
• zachowujcie ostrożność» 

gdy zbliżacie się do szko­
ły lub grupy idących 
dzieci.

Y
IW ? ‘

22415622

budownict.ua
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WYPADKI

KRAKSY
OŽARV

NIEOSTROŻNA JAZDA
Na skrzyżowaniu ulic Bielskiej 

i Kolejowej w Cieszynie, dnia 24 
ub. m. samochód ciężarowy ..star* ’ 
należący do PKS, wskutek nie­
ostrożnego manewru skręcania, 
wykonanego przez kierowcę Mie­
czysława Kaczmarzyka Gam. w 
Cieszynie ul. Blogocka 90 b), za­
haczył tylnym kołem o lewą stro­
nę samochodu „nyn" SC 80-29. 
Mieczysława Kaczmarzyka ukara­
no mandatem.

WYMUSZENIE 
PIERW SZEN ST W A

Mieczysław Gliklich (zam. w 
Cieszynie ul. Zamkowa), Jadąc 
dnia 24 ub. m. ulicą Stawową, wy­
musi! pierwszeństwo. skutkiem 
czego aderzył się z motocyklem 
„jawa“, kierowanym przez Wła­
dysława Małysza z Goleszowa. Mo 
tocykllsta I jego pasażer Marian 
Małysz, zostali ranni. Po udziele­
niu pomocy obu poszkodowanych 
zwolniono do domu.

NADMIERNA SZYBKO SC

W WUle-Głębcach dnia 27 ub. m. 
samochód osobowy „lancla-fulJia” 
VA 371-867, prowadzony przez oby 
watela włoskiego Mieczysława 
ProvosolPego, wskutek nadmiernej 
szybkości stoczył się do przydroż­
nego rowu. W wypadku tym ran­
na została pasażerka Mirosława 
Godlewska, którą Pogotowie prze­
wiozło do szpitala.

ROWERZYSTA ZAJECHAŁ 
DROGĘ

Na prostym odcinku drogi w 
Chybiu, dnia 28 ub. m. doszło do 
wypadku, spowodowanego przez 
Emila Dziędzlela, zamieszkałego 
w Mnichu. E. Dziędztel jadąc ro­
werem. nagle zajechał drogę ja- 
dącemu na motocyklu „MZ“ Lesz­
kowi Szendzielarzowi, zam. w 
Strumieniu. W wyniku kraksy o- 
gólnych obrażeń ciała doznali: żo­
na motocyklisty Krystyna oraz ro­
werzysta. których Pogotowie prze­
wiozło do szpitala.

tragiczne następstwa
BRAKU bPIEKI

Dnia 30 ub. m. w Lipowcu w 
gnojownlku gospodarstwa nr 37 
utonął 2-letni Włodzimierz Lazar. 
Dziecko pozbawione było opieki 
osób dorosłych, zaś gnojownik nie 
posiadał odpowiedniego zabezpie­
czenia.

STODOŁA POSZŁA Z DYMEM

Wieczorem dnia 31 ub. m. w go­
spodarstwie Pawła Szymoszka w 
Zbytkowie (nr domu 3) powstał 
pożar dużej stodoły. Ogień znisz­
czył szereg maszyn rolniczych i 
gospodarskich, m. In. kosiarkę, 
słownik, wialnię, sieczkarnię, éru- 
townik 1 inne, a nadto niewymłó- 
coną pszenicę oraz jęczmień i sia­
no. Szacunkowe ustalenia strat 
wynoszą ok. 100.000 złotych. Przy­
czyna pożaru jest przedmiotem 
dochodzeń. (tk)

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, wieńce i kw’iaty 
oraz liczny udział w pogrzebie 
naszego drogiego Ojca

śp. JERZEGO CIOSKA

delegacjom Urzędu Miasta 1 
Gminy Skoczowa. Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Międzyfiwie- 
clu. Zakładów Wyrobów Filco­
wych i Zarządu Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska**  
w Skoczowie, Kółka Rolnicze­
go w Międzyświeclu oraz 
wszystkim uczestnikom pogrze­
bu serdeczne podziękowania 
składa

RODZINA

tow. Annie Lebiedzik
głównej księgowej CZWG „Ro- 
3 o rapid**  w Cieszynie wyrazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu zgonu Męża składają:

DYREKCJA
I SAMORZĄD ROBOTNICZY

W dniu 31 sierpnia 1973 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, w wieku 54 lat

Iow. FELIKS LEBIEDZIK 
długoletni pracownik Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie, 3-letnl dy­
rektor d/s administra cyjno- 
handlowych b. Fabryki Maszyn 
Elektrycznych CELMA, aktyw­
ny działacz społeczny odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Zasłużonego 
Działacza Towarzystwa Rorwo 
ju Ziem Zachodnich oraz Od­
znaką Specjalną ORMO.

W Zmarłym straciliśmy od­
danego, ofiarnego 1 cenionego 
współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

najgłębszego współczucia skła­
dają:

DYREKCJA
I SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
FABRYKI MASZYN 
I NARZĘDZI 
ELEKTRYCZNYCH 
W CIESZYNIE

Pierwsi w pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Załoga działu jest młoda. Ponad 
20 proc, stanowią kobiety. Oprócz 
wybitnych, starszych fachowców, 
którzy stawiali pierwsze kroki w 
ustrońskiej Kuźni, wyrosła w Sko­
czowie młoda kadra, mająca ambi­
cje szybko i dobrze opanować swo 
je rzemiosło. Należą do nich ślusa­
rze: Władysław Chrapek i Kazi­
mierz Bruner, frezerzy Lucjan So­
cha i Czesław Drzazga, strugacz 
Joanna Madzia, piłowa Henryka 
Przybyoleń, preser Alojzy Skupień 
i spawacz Michał Jagielski.

Podnosili oni swoje kwalifikacje 
zawodowe pod okiem takich wy­
bitnych starszych pracowników jak: 
Stanisław Borkała, Józef Drobik, 
Alfred Janitek, Józef Białoń, Adam 
Kurzok, Henryk Gołda, Stanisław 
Krzuś, Józef 8z\puła, Ludwik Men­
el rek 1 Erwin Iswieiy. To oni wy­
chowali młodą kadrą, która zzyła 
się z zakładem i pokochała wyko­
nywaną przez siebie pracę, doskona

le dając sobie radę z najnowszymi 
maszynami do obróbki i skrawania.

Załoga działu gospodarki narzę­
dziowej słynie również z czynów 
społecznych. Wspólnie z pracowni­
kami działu głównego mechanika 
wykonała stołówkę dla 60 osób o- 
raz przygotowała letnią oazę śnia­
daniową na świeżym powietrzu 
Wartość tego czynu szacuje się na 
blisko 200 tys. złotych.

Dział stale współpracuje z po­
znańskim Instytutem Obróbki Pla­
stycznej w zakresie opanowywania 
nowych technologii do obróbki 
cieplnej i cieplnochemicznej. Po­
nadto stale jest w kontakcie z In­
stytutem Odlewnictwa W Krakowie, 
wspólnie z którym wykonuje na 
rzędzia kuźnicze metodą „Show’a”

Na stronie 1 prezentujemy przo­
dujących pracowników działu (od 
lewei): Lucjan Socha — frezer ma­
tryc od 4 lat pracuje w Kuźni, do­
bry fachowiec i kolega, członek 
ZMS, Joanna Madzia — stnißacz. 
młodsza pracownica, sumienna i 
spolegliwa, członek ZMS, Józef Dro 

bik — ślusarz grawer, długoletni 
pracownik Huty Batory, cenionv 
fachowiec, wykonywujący najpre­
cyzyjniejsze narzędzia oraz Stefan 
Szewczyk — strugacz długoletni 
pracownik ustrońskiej Kuźni, wy­
chowawca wielu młodych fachow­
ców, aktywista nartyjny i związko­
wy. Przodownik Pracy.

(cz)

W Simoradzu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tu także przystąpiono do budo­
wy nowoczesnych kurników, spro­
wadzonych z CSRS orzv czvm ieden 
Jest już czynny. Pełna ohsada kur- 
kur niosek wyniesie tu 30-000 sztuk.

Interesująco przedstawiają się 
również plany „produkcji” piskląt. 
W obecnym roku francuska kwoka 
„wysiedzi” ich 1.000.000 sztuk, w ro­
ku przyszlvm już 2.5 miliona, do­
celowo zaś 3.000.000 „kurzych nie­
mowląt”.

By pomóc prowadzić w pełni no­
woczesną hodowlę drobiu. RSW 
„Wvzwolenie” delegowało swego 
fachowca, mgr inż Urszulę Pi­
szczałkę, na jednorazowo przeszko­
lenie w ferma’h drobiarskich w 
stanie Kansas w USA. (tk)

BĘDZIE SIĘ WYGODNIEJ MIESZKAŁO!

Siedem takich okazałych budynków mieszkalnych stanie w sąsiedz­
twie Zakładu Doświadczalnego PAN w Gałyszu. W każdym z nich 

mogą zamieszkać 4 rodziny. • Fot.: Paweł Czupryna.

Dom nauczyciela
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Dużej pomocy udzieliło miejsco­
we społeczeństwo, wykonując różne 
prace wartości 38.100 złotych, na­
stępnie Fabryka Maszyn w Radom­
sku (która w Szkole Podstawowej 
w Rastoce prowadzi kolonię letnią 
dla dzieci swych pracowników). Za 
kład ten udostępnił maszyny, sprzęt 
budowlany oraz transport, a pomoc

te oszacowano na kwotę 34.080 zło­
tych.

Nie sposób pominąć pomocy, ja­
kiej udzieliły bratni Społeczny Ko 
mitet Budowy Domu Nauczyciela 
w Koniakowie Centrum, a także 
władze partyjne i administracyjne 
naszego regionu.

Łączny koszt budowy obiektu 
wyniósł 1.685.180 złotych -i w zna­
komitej większości pokryty został 
ze Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów. (tk) 

W trosce o zdrowie
__ (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W centrum badań znajduje się 
również obserwacja warunków ży­
cia pacjenta wpływających na jego 
ogólny rozwój- Ważna jest też zna­
jomość środowiska, w którvm dziec­
ko przebywa i wychowuje się. W 
związku z. tym prowadzona będzie 
ankieta, w ramach której rodzice 
badanych otrzymają szereg pytań 
dotyczących rozwoju dzieci, ich za­
chowania oraz warunków, w jakich 
przebywają.

Ta dokładna analiza naukowa 
pomoże w poszukiwaniu odpowiedzi 
na pytanie, jakie czynniki z otoczę 
nia dziecka wpływają na jego roz­
wój i stan drowia. Należy dodać 
tp w=zy,t;.-im uczniom, u których 
wykryję się jakiekolwiek schorze­
nia, zleci się odpowiednie leczenie 
lub skieruje do szpitali i klinik 
Śląskiej Akademii Medyczne!. U 
dzieci, u których wskazana będzie

dokładniejsza kontrola zdrowia wy­
kona się dodatkowe badania bio­
chemiczne krwi. Dziewczęta i chłop­
cy, wykazujący wady wzroku otrzy­
mają okulary korekcyjne-

Oprócz tych badań członkowie 
obozu społeczno - wychowawczego 
Śląskiej Akademii Medycznej prze­
prowadzą u pracowników większoś 
ci zakładów przemysłowych naszego 
powiatu oznaczenia grup krwi. Wy­
niki będą wpisywane do dowodów 
osobistych. Akcja ta, szeroko pro­
wadzona w naszym kraju ma na 
celu ułatwienie ewentualnej szyb­
kiej pomocy w sytuacjach, gdy rzło 
wiek ulegnie wypadkowi wymaga­
jącemu natychmiastowej transfuzji.

Długotrwała akcja studentów i 
lekarzy ze Śląskiej Akademii Me­
dycznej — uczelni, która w tym 
miesiącu obchodzi 25 lat swojego 
istnienia, oprócz głębokiego sensu 
społecznego ma również cel nauko­
wy i zasługuje na powszechny sza­
cunek i uznanie. (PaCz)

Groźba pożarów oie maleje
W punkcie o młotowym Kółka Rol­

niczego w Cisownicy w godzinach noc 
nycht dnia 13 ub. m. wybuchł pożar, 
który dzięki przytomności umysłu 
znajdującego się tam traktorzysty za­
kończył się jedynie spaleniem drabi­
niastego wozu, wyładowanego jęcz­
mieniem, przeznaczonym do młócenia.

Co roku przed rozpoczęciem żniw, 
prowadzone są specjalne szkolenia 
omłotowych, którym wpaja się zasady 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego 
oraz bezpieczeństwa pracy. Tak było 
I tym razem. Omłotowy KR w Cisów« 
nicy, Władysław Kozak należał do 
grupy przeszkolonych, a mimo to za­
niedbał swych podstawowych obowiąz­
ków. Brak z jego strony nadzoru nad 
pracą maszyny sprawił, że na głów­
ny wał agregatu nawinęła się gruba 
warstwa słomy. Spowodowało to za­
tarcie, zaś iskry porwane do we­
wnątrz młocarni, wyrzucone zostały 
wraz z plewami na usytuowany w nie 
przepisowej odległości wóz konny, 
wyładowany jęczmieniem.

Sucha słoma błyskawicznie stanęła 
w płomieniach, zagrażając przerzuce-

W dniu 31 sierpnia 1973 r. 
zmarł nagle

KONRAD REWIO
były członek Rady WSS O/ 
„Konsum Robotniczy“ w Cie­
szynie, długoletni 1 aktywny 
działacz spółdzielczy-

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
głębokiego współczucia skła­
dają

RADA ODDZIAŁU
WSS KONSUM 
ROBOTNICZY 
W CIESZYNIE, 
ZARZĄD I PRACOWNICY

W związku ze zgonem długo­
letniego działacza klubowego

JANA

POLOCZKA
wyrazy głębokiego współczucia 
1 żalu

RODZINIE ZMARŁEGO
akada

ZARZĄD ZKS „OLIMPIA**  

GOLESZÓW 

niem się ognia na pomieszczenia war 
sztatowe i inne zabudowania Kółka 
Rolniczego. Trzeha tu jeszcze dodać, 
że sam punkt omłotowy zlokalizowa­
ny był nieprawidłowo, zbyt blisko 
zabudowań kółkowej bazy.

Jak Już wspomnieliśmy, obecny w 
bazie traktorzysta niezwłocznie docze­
pił ciągnik do płonącej furmanki i od 
wiózł w bezpieczne miejsce. Straty 
sięgają ok. 8.000 zł. a poszkodowany­
mi są Anna Kłoda (Leszna Górna 81), 
której własnością był jęczmień, oraz 
Jan Kłoda (Cisownira 23), który uży­
czył drabiniastego wozu do przewozu 
plonów.

Fatalnie także mógł się skończyć po­
żar w Kiczycach, w gospodarstwie roi 
nym, którego właścicielem Jest Emil 
Staniek (nr domu 86).

Dnia 18 ub. m. w godzinach wie­
czornych, z nieustalonych na razie 
przyczyn spłonął stóg słomy, który 
usytuowano w nieprzepisowej, wyno­
szącej zaledwie 15 metrów, odległości 
od stodoły. Również tu płomienie gro­
ziły przerzuceniem się na zabudowa­
nia gospodarcze i tylko szybkiej in­
terwencji miejscowej OSP zawdzię­
czać należy uchronienie gospodarza 
od większych strat, (tk)

Wtorek, 4. IX. 1973 r.
9.25 Wiadomości. 9.30 W. Szekspira: 

Tymon Ateńczyk — inscen. tele wiz. 
11.00 Mówimy po rosyjsku. 15.20 Wia­
domości. 15.25 Echa sportowe. 16 00 
Przedsiębiorstwa oferują. 16.30 Sparta­
kiada wojskowa. 18.00 Dobranocka.
18.15 Piosenki rozrywkowe. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Gazociąg. 20.00 Wielkie 
poselstwo — serial telewizyjny NRD. 
21.10 Wiadomości. 21.40 Egzotyka 
Hong-Kongu. 31.55 Muzyka z Respi- 
rium.

środa, 5. IX. 1973 r.
9.35 Wiadomości. 9.30 Zabawki ka­

czuszki. 10.00 Przedsiębiorstwa oferu­
ją. 10.30 Mówimy po niemiecku. 11.00 
Książki dla was. 13.15 Wiadomości. 
13.20 Spotkanie ze szkołą. 13.30 w ogro 
dzle warzywnym. 13.50 Przeciwko za­
każeniu. 14.10 Człowiek i środowisko.
14.35 Wszyscy obywatele mają równe 
prawa. 15.05 Od utopii do faktu. 15.55 
Wiadomości. 16.00 Spartak'oda woj­
skowa. 18.00 Dobranocka. 18.10 Książki 
dla was. 18.15 Karel Noll — sylwetka 
artysty. 19.00 Wiadomości. 10.30 Prze­
miany europejskie. 20.00 J. Sztlavnic- 
klego: Rekord — film telewizyjny. 
21.10 Wiadomości. 21.40 Ludzie i hi­
storia. 22.20 Koncert plozen ki. 22.30 
Lekarz 1 wy.

Czwartek, 6. IX. 1973 r.
10.03 wiadomości, 10.10 J. Sztiavnic- 

klego: Rekord — film telewizyjny.
15.30 Wiadomości. 15.35 Elektronika 1 
elektrotechnika. 16.00 Rodowód życia 

■ na zlemL 15.30 Petrochemia. .'7.00 Mło- 

MIĘDZYNARODOWY 
KONKURS ORKI W NRD
W NRD odbył się konkurs or­

ki krajów zrzeszonych w RWPG.
Z powiatu cieszyńskiego ob­

serwowała go 40-osobowa gruna 
aktywu kółek rolniczych i trak­
torzystów, która w czasie 7- 
dniowej wycieczki, zorganizo­
wanej przez Spółdzielnię Tury­
styczną „Gromada", zwiedziła 
ponadto I.ipsk, Drezno, Budzi- 
szyn i Miśnię. (K-r)
PIERWSZE 3 „FIATY 126p"

DLA CIESZYNIAKÓW
W dniu 21 sierpnia odbyło się 

w Prezydium MRN w Cieszynie 
komisyjne losowanie uprawnień 
do nabycia samochodu osobowe­
go „Fiat 126 p” dla tych, którzy 
zadeklarowali nabycie samocho­
du w 1977 r„ a cały wkład uzu­
pełnili do 10 sierpnia br. Na 
Oddział PKO w Cieszynie wy­
padły 3 uprawnienia, a szczęś­
liwcami. którzy będą mggli na­
być samochód jeszcze w roku 
bieżącym są właściciele ksią­
żeczek oszczędnościowych nr nr 
831.842 F. 484.987 F i 475.032 F.

(z)
SAMOCHODY

DLA OSZCZĘDZAJĄCYCH
Do kilku właścicieli posiadają­

cych premiowe książeczki samo­
chodowe PKO uśmiechnęło się 
ostatnio szczęście. Pod koniec 
lipca br. w eieszynsk'm Oddzia­
le PKO wylosowano 9 samocho­
dów w tym 6 „syren 105' (na

RE PO R: 
TERA

nr 4.958.552 US, 976.913 US, 
2.235.147 US, 4.040.096 US, 
4.040.546 US, 4.958.613 US), 1 
„Fiat 125 p” (na nr 2.235.280 US) 
oraz 2 „skody S — 100 Stan­
dard” (na nr nr 3.547.869 US i 
266.347 UO). „ (z)

CIESZYŃSCY ROLNICY 
W BIAŁYMSTOKU

W tegorocznych Centralnych 
Dożynkach, które odbyły się w 
ub. niedzielę?dnia 2 września br. 
w Białymstoku wzięła również 
udział 9-osobowa delegacja rol­
ników z powiatu cieszyńskiego. 
W jej skład wchodzili przodu­
jący traktorzyści, członkinie 
KGW, rolnicy indywidualni i 
działacze wiejscy Zuzanna Ba­
dura z Dębowca, Krystyna i Pa­
weł Benek z Łączki, Franciszka 
Fołtyn z Kończyc Wielkich, Au" 
relia Powada z Dębowca. Ru­
dolf Stnnieczek z Kisielowa. Je­
rzy Śliwka z Ustronia — Polany 
oraz drugi Jerzy Śliwka również 
z Ustronia — Polany i Anna 
Żwak z Łączki.

Ponadto do Białegostoku wy­
jechało kilku kuchmistrzów z 
naszego terenu, którzy przygo­

towali tam różne dania regio­
nalne z Cieszyńskiego. (z)

HUMANITARNY CZYN
Ciężko chory Leopold Staniek 

potrzebował natychmiast krwi 
B Rh minus, której nie było 
chwilowo w cieszyńskim szpita­
lu.

Umierającemu człowiekowi 
pośpieszyło z pomocą Koło PCK 
przy Fabryce Maszyn .1 Naraę- 
dzi Elektrycznych w Cieszynie.

Na apel działaczy ochotniczo 
krew tej grupy oddali: Irena 
Krzyżanek, Krystyna Janik, 
Bolesław Piskosz, Stanisław 
Ciebiera, Zdzisław Satana, Bo­
gusław Kochański, Alojzy Naw- 
rat oraz Jan Wojnar.

Ofiarna postawa tych ludzi 
przyczyniła Się do uratowania 
życia 'ludzkiego. (kar)

ZAINTERESOWANIE 
IZBĄ TRADYCJI

Izba Tradycji i Rozwoju Fa­
bryki Maszyn i Narzędzi Elek­
trycznych. która została oddana 
do zwiedzania pod koniec ubieg­
łego roku, cieszy się w dalszym 
ciągu wielkim zainteresować 
niem załogi, jej rodzin oraz uczę 
stników wycieczek.

Do chwili obecnej zwiedziło 
ją przeszło 7 tysięcy osób. Wśród 
zwiedzających byli także turyś­
ci ze Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu, 
Szwecji oraz dalekiej Kenii.

(kar)

S
tała mieszkank- Ustronia, 23- 
letnla Halina Gomola od paź­
dziernika 1972 r. do końca kwiet 
nia 1973 r. pracowała jako kel­

nerka w restauracji „Parkowa” w 
Ustroniu.

W tym okresie poznała częstego 
bywalca tej restauracji J. K„ który 
był kierowcą w pewnym bielsko- 
bialskim o .zedsiębiorstwie.

W dniu 7. 5. br. J. K„ przechodząc 
ulicą 22 Lipca, spotkał swojego kolegę 
z miejsca pracy, który wręczył mu 
gotówkę w kwocie 10.000 zł tytułem 
zwrotu uprzednio zaciągniętej u nie­
go pożyczki. J. K. otrzymany zw.lik 
banknotów włożył do wewnętrznej 
kieszeni marynarki, po czym ruszył 
w kierunku restauracji, „Parkowa”.

W holu restauracji zastał swoją 
przyjaciółkę, którą zaprosił na kola­
cję i dansing. Nie żałowali sobie ni­
czego i bawili się do późnych godzin 
nocnych.

Gdy około godz. 2 Halina Gomola 
oświadczyła że jest zmęczona 1 cl.ce 
pójść do domu. J. K. wyraził goto­
wość jej odprowadzenia. Wymienio­
na skwapliwie przystała na propozy 
cję 1 mocno już podchmielony odpro­
wadził ją aż do jej mieszkania, w któ 
rym razem spędzili ręsztę nocy.

Halina Gomola wstała wcześniej, 
natomiast Jej przyjaciel wysypiał się 
do późnych godzin rannych.

Zbudził się wreszcie z uczuciem 
niesmaku po nadmiernej Ilości spo­
żytego alkoholu, a gdy zaczął się u- 
blerać stwierdził ze zdumieniem, że 
w kieszeniach jego marynarki nie 
ma żadnych pieniędzy.

Tym spostrzeżeniem podzielił się 
bezzwłocznie ze swoją przyjaciółką, 
lecz ta z oburzeniem oświadczyła. Iż

Kosztowna noc
nigdv sie nie zdarzało, by w jej mie­
szkaniu ginęła gotówka.

W tej sytuacji J. K. udał się do 
miejscowego Komisariatu M. O gdzie 
szczegółowo opowiedział o zaistnia­
łym zdarzeniu.

Halina Gomola przyznała się do 
okradzenia swego amanta, stwier­
dzając jednak. że przywłaszczyła so­
bie tylko 6.900 Zł.

Wszczęto postępowanie karno-przy- 
gotowawcze. w czasie którego poszko­
dowany konsekwentnie utrzymywał, 
że idąc do mieszkania swej przyja­
ciółki miał w wewnętrznej kieszeni 
marynarki 10.000 zł., których nie na­
ruszył 1 nikomu w restauracji ani po 
jej opuszczeniu nie okazywał.

Zeznania te w pewnym stopniu po­
twierdził kolega poszkodowane^, 
który krytycznego dnia zwrócił 
pożyczkę.

Podejrzana, obstając przy swoim ze 
znała, że jej przyjaciel w czasie dan 
slngu szastał pieniędzmi, a znając 
jego rozrzutność obawiała się. iż w 
następnym dniu roztrwoni resztę go­
tówki. Znajdując się w trudnej sy­
tuacji materialnej przywłaszczyła so­
bie pieniądze, aby Je zużyć wpraw­
dzie na własne, lecz bardziej sztachet 
ne cele.

Halina Gomola jako oskarżona 1 
poszkodowany jako świadek spotkali 
się w dniu 24. 8. ł>r. w sali rozpraw 
Sądu Powiatowego w Cieszynie.

Na rozprawie zdumiewający był

wzajemny do siebie stosunek tych 
dwojga ludzi. Oskarżona podtrzymała 
swoje poprzednie zeznania, stwier­
dzając równocześnie, że J.K. jest jej 
chłopcem, z którym nadal „chodzi”. 
Poszkodowany obdarzając ją powłó­
czystym spojrzeniem wbrew uprze­
dnio złożonym zeznaniom oświadczył, 
że krytycznej nocy był zamroczony 
alkoholem i nie pamięta, jakimi pie­
niędzmi 1 w jakiej wysokości reguło 
wał rachunki, a ponadto nie orientu­
je się. He gotówki posiadał przy so­
bie udając sle do mieszkania oskar­
żonej

Pn rozpoznaniu sprawy Sąd uznał 
Halinę Gomola za winną dokonania 
kradzieży gotowkl w wysokości co 
najmniej 6.900 zł 1 skazał ja na 1 rok 
pozbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania tej kary na 
okres 3 lat. Ponadto Sąd wymierzył 
oskarżonej dodatkową karę grzywny 
w wysokości 3.000 zł z zamianą w 
razie nieulszczenla w terminie na 60 
dni zastępczej kary pozbawienia wol 
ności. Niezależnie od powyższa#» 
oskarżona została obciążona kosztami 
postępowania 1 opłatami sądowymi w 
kwocie 2.400 zł.

Wyrok nie jest jeszcze prawomocny 
1 trudno przewidzieć, czy zostanie 
utrzymany w mocy. W każdym bądź 
razie zarówno dla poszkodowanego 
jak i oskarżonej wspólnie spędzona 
noc majowa była bardzo kosztowna.

HENRYK ZALESKI

dymi oczyma. 17.55 Jaka będzie pogo­
da. 18.00 Dobranocka. 18.10 Gra orkie­
stra dęta. 19.00 Wiadomości. 19.30 J. 
Fuczik — dziennikarz i publicysta. 
20.00 Prograiń operowy. 21.50 Władcy- 
mości. 22.15 Wybuch — film radziecki. 
23.50 Nauka i technika ZSRR.

Mówimy po niemiecku. 14.30 Wiado­
mości. 14.35 Widowisko cyrkowe. 15.50 
Pipl „Długa Pończoszka” — serial te­
lewizyjny. 16.20 Targi Brneńskie. 16.25 
Sparta Praga — CHZ Litvínov — ho­
kej na lodzie. 19.00 Wiadomości. 20.00 
Głos mają górnicy — program estra­
dowy. 21.00 wiadomości. 21.10 H. 
Lucke’go: Kaucja — inscen. telewi­
zyjna. 22.25 Bramki, punkty, sekundy. 
22.45 ^itwa — komedia filmowa.

Niedziela, 9. IX. 1973 r.
8.15 Wiadomości. 8.20 Bajki 1 baśnie. 

8.40 Łuk tęczy. 9.10 Koncert z okazji 
górniczego ćwięta. 0.50 Ogólnopaństwo 
we dożynki w Ołomuńcu. 11.20 Sport.
11.30 Niedzielny magazyn. 13.55 Wia­

domości. 14.00 Sportowe popołudnie.
16,30 Targi Brneńskie. 16.35 Bułgarskie 
pieśni i tańce. 17.00 wiadomości. 17.10 
Reportaż spod szubienicy film czeski. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości.
19.35 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Chwila poezji. 20.00 Sofia — miasto 
.naszych dni. 20.30 Serce — film buł­
garski. 21.25 Wiadomości. 21.45 Słońce 
znowu wzejdzie — program 1 teracki.
22.15 MS w pływaniu i skokach do wo­
dy.

Poniedziałek, 10. IX. 1973 r.
18.35 Mówimy po rosyjsku. 18.00 Do­

branocka. 18.10 W klubie tańca. 19.30 
Szkoła i wychowanie. 20.00 Kaucja. 
21.50 Z programu Inter wizji.

Plqtek, 7. IX. 1973 r.
14.35 Wiadomości. 14.40 Telewizyjny 

Klub Młodych. 15.30 O złym gawronie 
— przedst. lalkowe. 16.30 Magazyn woj 
skowy. f.45 Targi Brneńskie iß.bO 
Jaskółka. 17.45 Wiadomości. 18.00 Do­
branocka. 18.Ib Program rewiowy z 
NRD. 19.00 Wiadomości. 19.30 Czy prze­
żyją 2000 rok? 19.55 Spartakiada woj­
skowa. 21.15 Wiadomości. 21.40 Było 
nie było — program rozrywkowy. 
21.55 Henryk VIII — angielski serial 
telewizyjny. 33.10 Ciekawostki ze 
świata.

Sobola, 8. IX. 1973 r.
8.20 Wiadomości. 8.30 Magazyn woj- 

■kowy. 0.30 Bajki 1 baśnie. 10.00 Wiel­
kie poeelltwo — telewizyjny serial 
NRD. ll.ie Mówimy po rosyjsku. 11.40

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W USTRONIU

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że w dniach od 
10 do 12 września br., od godz. 6 do 14, w pokoju nr 27 Ra­
tusza

WYŁOŻONY ZOSTANIE DO WGLĄDU 
PLAN SYTUACYJNY TRASY DROGI PAŃSTWOWEJ 

KL. III — OBWODOWA USTRONIA 
przewidzianej do budowy w latach 1973/75

Uwagi i wnioski co do przebiegu trasy prosimy wnosić na 
piśmie do dnia 15 września br.

Po tym terminie nie będą uwzględniane żadne postulaty 
dotyczące przebiegu drogi. 138kr



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ ST®. ON A 3

Okazale prezentuje się oddany niedawno do użytku cieszyński 
Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM. Placówka ta posiada piękne 
sale wykładowe, zaopatrzone w najnowsze urzqdzenia, niezbędne 
do szkolenia kierowców, bogato wyposażone warsztaty instruktażo­
we, pomieszczenia hotelowe I administracyjne. a Fat.: P. Czupryna.

Zakłady pracy 
na rzecz środowiska

IEDNYM Z WAŻNIEJSZYCH 
zadań zakładów pracy jest 
również wpływanie na akty­
wizację życia społeczno-gos­

podarczego i kulturalnego re­
gionu.

Przeprowadzona ostatnio anali­
za świadczeń zakładów powiatu 
cieszyńskiego na rzecz środowiska 
w I połowie bieżącego roku' wy­
kazała, że około 60 proc, przed­
siębiorstw przemysłu centralne­
go i terenowego wywiązuje się z 
tych powinności Pomoc polega 
przede wszystkim na udzielaniu 
dotacji na budowę, rozbudowę 
lub remont wszelkiego typu urzą­
dzeń komunalnych lub obiektów 
użytkowanych przez mieszkańców 
poszczególnych środowisk. Świad­
czone są również czyny, społecz­
ne.

Poważnymi osiągnięciami może 
się tu pochwalić przede wszystkim 
środowisko skoczowskie. Sko- 
czowsk e Zakłady Wyrobów Fil­
cowych zadeklarowały 5 milio­
nów zł, SKoczowskie Zakłady 
Przemyślu Wełnianego — 4 min 
zł, WSS ..Społem '. Oddział Sko­
czów — Ustroń — 200 tys, zł, 
Garbarnia w Skoczowie — 7b 
tys. zł. Okr. Społdz. Mleczarska 
— 10 tys. zl.

Równiej w Ustroniu ynożna 
odnotować wiele pozytywnych 
przykładów, świadczących dobrze 
o tarntejszj ei’ zakładach pracy. 
Do takich zaliczyć można MPGK 
w Ustroniu, tamtejszy Oddział 
PUPiK ..Ruch’’, Technikum Me- 
chaniczno-Kuźnicze. Spółdzielnię 
M;eszkaniową „Zacisze” i in., 
które wykonalý na rzecz śro­
dowiska różnego typu roboty o 
łącznej wartości około 300 tys. 
ztotveh i tyleż złotych przekazały 
na sfinansowanie prac komunal­
nych.

P izytywnie należy ocenić < 
świadczenia Wojew. Ośrodka 
Chorób Płucnych w Istebnej, który 
dla poprawy warników życia 
mieszkańców osiedla pracowni­
czego wydatkował około 400 tys. 
złotych, m. in. na budowę boiska 
sportowego. garažv. instalacji 
agrecatu prądotwórczego dla 
os edla itp.

Działające w Strumieniu Wo­
jew Przeds. Wodociągów i Kana­
lizacji przekazało na budowę 
drogi Wałowa — Kolejowa okoio 
800 tys. złotych, a GŚ „Samopo­
moc Chłopska” — 35 tys. zł na 
remont budynku.

Zakład Doświadczalny PAN w 
Gołyszu pokrył w znacznym stop­
niu koszty budowy (względnie 
remontu) dróg Ochaby — Golysz, 
oraz w Drogomyślu i Zaborzu.

Wśród przedsiębiorstw i insty­
tucji z powiatu cieszyńskiego, 
które partycypowały w różnego 
rodzaju pracach i czynach spo­
łecznych na rzecz środowiska na­
leży też wymienić Cieszyńską 
Fabrykę Farb i Lakierów w 
Marklowicach, Cukrownię w 
Chybiu, Gminne Spółdzielnie, jak 
również niektóre kółka rolnicze 
(m. in. w Koniakowie i Dębow­
cu).

Niestety są również i takie 
przedsiębiorstwa, które minimal­
nie uczestniczą w poprawie wa­
runków życia swoich pracowni­
ków w miejscu ich zamieszkania.

Odnosi się to nie tylko do po­
wiatu, lecz również do Cieszyna, 
chociaż można przytoczyć wiele 
pozytywnych przykładów udziału 
cieszyńskich zakładów pracy w 
inwestycjach ogólnomie skich (in.
in. „budowie żłobka na osiedlu 
przv ul. Liburni, rozbudowie 
elektrociepłowni, budowie magi­
strali „Wschód” — Śródmieście 
II). na rzecz których poważne 
kwoty wpłac'ły takie zakłady, 
jak .Juwcnia” „Rogorapid”. 
OD1M B’elsko-Biala, to jednak 
mieszkańcom miasta spędzają sen 
z .oczu prace dawno zapoczątko­
wane, a nie kończone.

Wymienić tu można przykłado­
wo chociażby amfiteatr przy ul. 
1 Maja. Czarny Chodnik (miedzy 
ul. Armii Ludowej a ul. Brooziń- 
skieeo — swego czasu bardzo 
przyjemny teren spacerowy, 
zniszczony przez regulację 
Bobrówki) i wiele innveh. Przy 
większym zaangażowaniu ze stro- 
nv cłes ryńskich zakładów pracy 
oh’ektv te już dawno mogły być 
oddane do užvtku.

(F.Z.)

PERSPEKTYWY
znacznej rozbudowy 
cieszyńskiej Filii UŠ

W 34 (899) numerze GŁOSU zamieściliśmy pierw­
szą część rozmowy, jaką reporter pisma prze­
prowadził w związku z perspektywami rozbu­

dowy obiektów dydaktycznych oraz socjalnych Wyż­
szego Studium Nauczycielskiego — cieszyńskiej Filii 
Uniwersytetu Śląskiego. Dziś dokończenie wywiadu 
z mgr. inż. Zbigniewem GĄSZCZYKIEM.

— Naszą pierwszą rozmowę za­
kończył pan dyrektor zapowiedzią 
dalszych inwestycji, zmi< rzającyeh 
do poważnej rozhudo vy dotychcza­
sowej bazy dydaktycznej oraz soc­
jalnej cieszyńskiej Filii US.

— Zanim o szczegółach, wspom­
nieć wypada, że jest to program, 
który zyskał aprobatę i został 
zatwierdzony przez władze nad­
rzędne.

By móc ocenić perspektywiczne 
plany inwestycyjne, przytoczę 
dwie liczby. To, co do tej pory zo­
stało wykonane, a więc remont ka­
pitalny, modernizacja budynku dy­
daktycznego i jego wyposażenie 
oraz kończąca się budową Domu 
Studenta pochłonęły nakłady rzędu 
40.000.000 zł. Natomiast to. co za­
mierzamy jeszcze wybudować, 
kosztować będzie ok. 80 milionów 
złotych!

— Jest to kwota niebagatelna. A 
Zatem jak zamierzacie ją spożytko­
wać?

— Nowe kierunki studiów usta­
lone dla naszej Filii, o czym GŁOS 
informował już obszernie i szcze­
gółowo, wymagają przede wszy­
stkim budowy nowego obiektu dy­
daktycznego, w którym będziemy 
mogli zapewnić właściwe warunki 
dl nauczania wychowania pla­
stycznego oraz zajęć pozaszkolnych. 
Mam na myśli odpowiednio urzą­
dzone i wyposażone pracownie 
rzeźby i innych form twórczości 
plastycznej. Słowem: za obecnym 
gmachem byłego Studium Nauczy­

cielskiego wybudujemy nowy, 
zgodnie z aktualnymi potrzebami i 
wymogami.

Powstanie też nowa audytoryjna 
aula, która będzie mogła spełniać 
wielorakie funkcje, np. sali wykła­
dowej :zv kii uwej. Pomieści on'« 
600 słuchaczy lub widzów- Zarówno 
aula, jak i nowy gmach dydaktycz­
ny połączone będą ze starym odpo­
wiednio zaprojektowanym łączni­
kiem.

— Kiedy rozpoczinie się budowa 
tego obiektu?

— Choć jest to inwestycja nie­
zmiernie pilna i potrzebna, bowiem 
już w roku akademickim 1976177 
nasza uczelnia kształcie będzie ok. 
1.100 studentów, realizacja lego za­
mierzenia uwarunkowana jest od 
właściwego przygotowania doku­
mentacji. Tymczasem wzorów, na 
których projektanci mogliby się 
oprzeć, nie ma na razie żadnych. 
Przygotowanie nrojektu poprzedzić 
więc muszą wnikliwe studia i ana­
lizy, a to wymaga czasu.

Spieszę jednak zapewnić, że nie 
będzie żadnej „budowlanej przer­
wy”. Przewidujemy bowiem że po 
zakoń zeniu budowy stołówki 
Kombinat Budownictwa Ogólnego 
„Beskid” przystąpi do budowy 
obiektów sportowych

— Również takie inwestycje 
wchodzą w skład programu rozbu­
dowy?

— Owszem. I będą w obiekty, 
których .■ e powstydzi się nie tylko 
nasza uczelnia, ale również miasto. 
Zespół sportowy, który zamierza-

Grupa studentek cieszyńskiej Filii UŠ, wakacyjne praktyki robotnicze 
odbywała przy końcowcyh pracach, zwiqzanych z budowq Domu Stu­

denta. a Fot.: Tadeusz Kopoczek.

my wybudować, zyskał pełną 
akceptację specjalistów ze Studium 
Wychowania i izycznego naszego 
Uniwersytetu. Ale „ad rem". Pow­
stanie hala sportowa z parkietem o 
wymiarach 42 x 21 m oraz wyso­
kości 9 m. Trybuny pomieszczą 660 
widzów. Będzie tu można organizo­
wać nawet olimpijskie zawody 
piłki ręcznej. Tuż obok stanie kry­
ta pływalnia z niecką basenu o 
wymiarach 25 x 12,5 m oraz tram­
poliną o 3 m wysokości. Będą po­
mieszczenia dla kulturystów z 
siłowniami £ włącznie, odpowiednio 
urządzone szatnie z sanitariami 
i pełne zaplecze gospodarcze. Ca­
łość zaś podłączona zostanie do 
sieci elektrociepłowniczej.

Wybudujemy także dwa boiska. 
Jedno mniejsze — tuż obok budyn­
ków uczelni, a drugie — o pełnych 
wymiarach, z kompletem urządzeń 
do uprą« ziania wszystkich dyscy­
plin lekkoatletycznych — pod „Ba- 
notówką”.

— Cieszyńska Filia US oprócz stu 
diów stacjonarnych będzie także do 
ksztalcać nauczycieli w trybie za­
ocznym. W jaki sposób zamierzacie 
zapewnić im właściwe warunki pó 
bytu w Cieszynie?

— Istotnie. Na studia zaoczne kie 
rowani będą czynni zawodowo póda 
godzy z województw: wrocławskie­
go. opolskiego, łódzkiego, katowic­
kiego, kieleckiego, krakowskiego i 
rzeszowskiego. Przewidujemy, że 
na jednym roku kształcić będziemy 
naocznie ok. 200 osób. M.ip. dla tej 
grupy słuchaczy naszej uceelni wy­
budowany będzie kolejny Dom Stu 
denta, który pomieści 320 osób.

— Jest to zapewne inwestycja 
dojć odległa w czasie?

— Wręcz przeciwnie. Może się zda 
rzyć, że wyprzedzi rozpoczęcie nu- 
dowy gmachu obiektu dydaktycz­
nego. Z jego wzniesieniem wiąże 
się przecież potrzeba opracowania 
nie tylko najbardziej optymalnego 
wariantu proiektu, ale dopasowanie 
do wymogów i możliwości techno­
logicznych budownictwa uprzemy­
słowionego. A to nie będzie ani łat 
we, ani proste.

— Innymi słowy — cała nadzie­
ja w projektantach. A propos: Czy­
telnicy GŁOSU chętnie poznaliby 
autorów projektów tak ważnej w 
Cieszynie inwestycji.

— Należą im się słowa szczerego 
uzpania. Jest to zespół cieszyńskiej 
Pracowni Wielobranżowej 1-izedslę- 
biorstwa Projektowania Budownic­
twa Miejskiego „Miastoprojekt”, 
działający pod egidą inż. Wiesława 
Gierasińskiego. Konkretnie zaś 
nad opracowaniem dokumentacji 
naszych ibiektów „siedzą' zespoły 
mgr in. ar !h. Gustawa Blahotě oraz 
mgr inż. arch. Leonarda Grossa.

Ostatnim punktem naszego pro­
gramu inwestycyjnego jest budowa 
osiedla dla kadry dydaktycznej. 
Przewidujemy powstanie w blis­
kim sąsiedztwie uczelni 12 jednoro­
dzinnych domków profesorskich, co 
pozwoli nam stworzyć warunki dla 
wzbogacenia kadry.

—Zamierzenia, które pan przed­
stawił — jak można się domyślać 
— będą kompleksowym rozwiąza­
niem architektonicznym tej dziel­
nicy naszego miasta?

— Bezsprzecznie. Cieszyn zyska 
racjonalnie zagospodarowaną i za­
budowaną dzielnicę. Mogę jeszcze 
dodać, że będziemy finansować u- 
porządkowa.iie części ulicy Niem­
cewicza. Krótko mówiąc, ga kilka 
lal miastu przybędzie akademicki 
ośrodek, który stanie się chlubą 
piastowskiego grodu.

— Dziękując za rozmowę i cieka­
we wiadomości, życzyć mi wypada 
nie tylko całkowitej, ale przede 
wszystkim szybkiej realizacji przed 
stawianych przez pana zamierzeń.

Rozmawiał: T. KOPOCZEK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

portery z butelkami po sokach pit- 
nych, wodach mineralnych, piwie, 
„coca-coli" i innych. Po dłuższych 
opadach deszczu, woda wdziera się 
do tej części magazynu, w której 
przechowyu ane są meble.

Dzieje się tak kilka razy w ro­
ku, ale me wzrusza to widać kie­
rownictwo Spółdzielni Oddziału 
Skoczów — Ustroń.

Ustawione pod gołym niebem 
transpor'ery z butelkami, stanowią 
kuszący „towar" d!a szukających 
łatwego zarobku.

Dopełnieniem całości są niepo­
rządki, jakie zastaliśmy w zagraco­
nym zaułku, utworzonym pomię­
dzy stertami drewnianych tran s- 
porterów. I tu wystarczy iskra lub 
porzucony niedopałek, by majątek 
Spółdzielni, jakim jest magazyno­
wany towar — poszedł z dymem!

Do Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Zgoda” w Dębowcu nie 
można dojechać. Od 4 lat nie ma 
bowiem mostu na głównej drodze 
dojazdowej. Tyle też czasu trwają 
różne za peu mienia, obietnice, zwóz­
ki materiałów, ponowne ich zabie­
ranie i przewożenie w inne miej­
sce. Cztery lata nie wystarczyły 
Powiatowemu Zarządowi Dróg Lo­
kalnych, by uporać się z budową 
niewielkiego mostu, a tym samym 
uclironic RSP „Zgodę” od stroi, po­
wodowanych niszczeniem taboru, 
sprzętu i maszyn rolniczych, trans­
portowanych drogą okrężną, ale tak 
wyboistą, że można na niej „ducha 
wyzionąć".• »

Wyrośliśmy z okresu „hodowa­
nie" spotd :ielni produkcyjnych w 
warunkach inkubatorowych. I 
słusznie. Najlepiej hartuje rzetelna 
prnca. Trudno jednak pogodzić się 
z faktem utrudniania spółdzielni 
jej dz.ałalnoćci, a tak icłaśnie moż­
na 'cenić czteroletnią niemoc, któ-

AKCJA
..PORZĄDEK”

ra objęła odpowiedzialnych za bu­
dowę mostu...

W starym gospodarstwie Zootech­
nicznego Zakładu Doświadczalnego 
w Kostkowicach zastaliśmy porzą­
dek. Nie tylko na obszernym dzie­
dzińcu, ale także w zabudowaniach, 
nic wyłącza ląc obory, gdzie czy­
stość, nawet krów, spokojnie prze­
żuwających paszę, była rzędu wzo­
rowych. Wyjątek stanowiły zanied­
bania obok magazynu z olejami, 
gdzie brak było nawet niezbędne­
go sprzętu gaśniczego.

W porządku utrzymywane jest 
także drugie, nowe gospodarstwo 
ZZD „na kępie". Jedyny zauważo­

ny mankament stanowiły pozba­
wione piasku skrzynie, przeznaczo­
ne do celów przeciwpożarowych.

Baza Kółka Rolniczego w Łączce. 
Fousuwano kwesnonowane w cza­
sie poprzedniej kontroli usterki. 
Nie dopatrzyliśmy się żadnych no­
wych zaniedbań. Kierownictwo Ba­
zy poinformowało o poważnych 
kłopotach, jakie napotyka w związ­
ku z potrzebą bieżącego konserwo­
wania gasnić. Problem teft- wstę­
puje w większości baz maszyno­
wych. i warsztatów kółek rolni­
czych naszego regionu. Na kanwie 
przykładu z Łączki dowiedzieliśmy 
się, że Powiatowemu Związkowi 
Kółek Rolniczych w Cieszynie już 
od dawna sugeruje się Utworzenie 
własne I ekipy konserwatorów gaś­
nic podobnej do tych, które tSziała- 
ja w I Iddriale PKS oraz w Fabry­
ce Maszyn i Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie.

PZKR-owi widać nie spieszno z 
rozwiązaniem palącego i nie­
zmiernie ważnego problemu...

Tadeusz KOPOCZEK 

Ten widok mu Ina „podziwiać" na zapleczu zabudowań gospodarczych 
lilii RSP „Buczę" w Wilamowicach. Podzielamy opinię, że jeśli coś 

jest zużyte lub nieprzydatne, lepiej przekazać do zlomu, aniżeli... „ki­
sić" nie wiadomo po co. à Fot.: Tadeusz Kopoczek,

Zadowalające wyniki 
konkursu ogródkowego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Błędowscy — Beskidzka 3 oraz Maria 
i Marian Marcakowie — Bielska 86.

Za ukwiecone balkony pęch walić 
należy Marię Niemiec i Leokadię 
Kożdou — Karola Miarki 5, znakomi­
tą większość mieszkańców zakłado­
wego bloku Fabryki Farb i Lakierów 
przy ul. Limanowskiego 8 oraz Józefa 
Fasternego — Mennicza 6.

Nie sposob nie doceni5 Wkładu 
pracy wielu inny cli właścicieli ogród­
ków. Do tej grupy należą: Stefania 
Czarny (Findera 8), Elżbieta i Paweł 
Gasińscy (Blogocka 25), Stanisław 
Głazowski (Bielska), Maria i Rudolf 
Gorezycowic (Przepilińskiego 19), Jó­
zef Guziur (Pastwiska 141). Katarzy­
na i Andrzej Hlawiczkowie (Zaleskie­
go 15), Franciszek Horak (Jordana), 
Jan Jasek (Przepilińskiego 20). Nata­
lia Jasiok (PPR 33), Walerian Kazi- 
mlerczak ;Jeizego 5/67-za, ukwiecony 
balkon) Anna Kazimierska (Przepiliń­
skiego 21), E. i J. Klusowie (Przepi- 
hnskiego 27), Paweł Kłus (Prusa 9), 
Michał Łaciak (Bielska). Franciszek 
Polak (1 Maja 13), Elżbieta Pusiówka 
(PPR 31), Wiktor Putniorz (Chopina 
21), Karol Santarius (Bielska 84a), Ol­
ga Szubert (Blogocka 25), Jan Wilo- 
szek (Przepilińskiego 29), Anna Żyła 
(Przepilińskiego 19).

Do udziału w konkursie swój ogró­
dek zgłoś* 1! także Stefan Wawersicli z 
Goleszowa Wp.awdzle „jed .a jaskółka 
wiosny nie czyni“, ale świadczy to o 
potrzebie rozszerzenia w przyszłości 
konkursu również na teren powiatu.

Do nich zaliczono :
Elżbiety i Floriana Smykowskich — 

Beskidzka 8 (doskonała kompozycja, 
gustowne, przemyślane rozplanowa­
nie, prawidłowy dobór wielu gatun­
ków drzew, krzewów, bylin 1 kwia­
tów, troskliwa pielęgnacja);

Stanisławy oraz Ireny Bigdy — Blo­
gocka 39 (niiniatura ogrodu botanicz­
nego, posiadająca najwięcej odmian 
bylin, kwiatów, krzewów. Jednorocz­
nych roślin zarówno europejskich. 
Jak pozaeuropejskich, wymagająca 
dużego i stałego nakładu pracy, 
wręcz benedyktyńskiej cierpliwości);

Heleny 1 Augusta Augustynów — 
Sienkiewicza 6 (właściciele, mimo po­
deszłego wieku — 62 i 83 lata — pie­
lęgnują efektownie urządzony i po­
mysłowo rozplanowany skalniak, co 
roku powiększając liczbę hodowanych 
kwiatów, krzewów 1 bylin).

Równie piękne i efektowne ogród­
ki urządzili:

Stanisław Bclon — Szeroka 1/3 Od­
prawiający ok. 50 gatunków róż oraz 
y gatunków pollantów), Maria ł Jan 
Bi sokowie — PPR 25, Władysława
i Wierusz Borkowscy — Wietrzna 2 
(pielęgnujący jedyny „piętrowy“ o- 
gródek, w którym oprócz niezliczo­
nych kwiatów rosną wysokie dwu i 
irzyodtfii.Jinowe róże na jednym krze­
wie), Józef Gałuszka — Zaleskiego 22 
Halina i Ludwik Kuslowie — Przppl- 
llńsklego 8 (od których „zarazili się’* 
właściciele wielu ogródków przy tej 
ulicy), Wiktor Kużma — Blogocka 27, 
Kazimierz Milata — Krasna 65, Jerzy 
Szmidt — zaleskiego 23 oraz Jadwi­
ga i Jan Walicowie — Blogocka 4o (za­
dziwiający umiłowaniem ładu i pięk­
na, wyróżniający się pracowitością 
przy estetycznym utrzymaniu otocze­
nia swego domu).

Nn stówa uznania zasługują „o- 
■gródkowi nowicjusze“: Irena i Karol

Wszystkim właścicielom ogródków, 
wszystkim tym, którzy do konkursu 
zgłosili uporządkowane podwórka, u- 
kwiecone balkony i okna — serdecz­
nie dziękujemy!

Liczymy, że w roku przyszłym Ilość 
zgłoszeń ulegnie podwojeniu, a tym 
samym nasz stary Cieszyn stanie się 
Jeszcze piękniejszy.

Ostatnia lustracja ogródków odbę­
dzie się we wrześniu, po czym nastą­
pi zamknięcie tegorocznego konkur­
su. Jego finalem będzie wspólne spot­
kań1'* wszystkich wyróżnionych.

<tk)

LÏSTV

REDAKCJI
LOKATORSKIE KŁOPOTY
Zwracam się z prośbą o wrze- 

prowadzenie wizji lokalnej na­
szego budynku mieszkalnego w 
Zabrzydowicach (nr 319), podle­
gającego administracyjnie Obwo 
dowemu Urzędowi Pocztowo- 
Telekomunikacyjnemu w Cie­
szynie.

Nasze mieszkania od dłuższego 
czasu, niektóre od kilkunastu 
lat, nie były remontowane; pod­
czas ulewy są zalewane, prze­
ciekają sufity itp.

Po interwencjach w ORUT 
Cieszyn nikt nie zainteresował 
się naszą sprawą.

Ludwik DUDA 
Zebrzydowice

TO OBURZA!
Wielkim oburzeniem -apcwa 

mnie fakt profanacji zv'lok, ja*  
ki obserwuje się w Cieszynie. 
Jest to przejaw wandalizmu i 
naruszenia zasad życia publicz­
nego.

Pamiętam, że gdy w Ustroniu 
celem poszerzenia drogi głów­
nej zaszła potrzeba likwidacji 
paru grobów, grabarz, ostrożnie 
rozkopując groby, wybierał naj­
mniejsze nawet szczątki zmar­
łych i wkładał je do drewnia­
nych skrzyń.

Czy nie można by było podob­
nie postąpić w Cieszynie?

Rudolf MITRĘGA 
Ustroń

KOMU SŁUŻĄ TAKSÓWKI?
W niedzielę, 26. 8. br., chcąc 

dostać się jak najszybciej do 
domu, postanowiłem skorzystać 
z taksówki.

Wsiadłem do pierwszej z rzę­
du. Taksówka ta miała nr 13.

Po zajęciu miejsca i poinfor­
mowaniu, że chcę się dostfć pod 
Rejonową Przychodnię Obwo­
dową przy ul. Bielskiej- taksów­
karz oświadczył, że zachciało 
mu się na „dużą stronę”.

Następnie, już podczas jazdy, 
taksówkarz wyrażał się w spo­
sób bardzo ordynarny o mojej 
osobie twierdząc, iż te 200 me­
trów mogłem sobie iść pieszo.

Po przyjaździe na miejsce 
stwierdziłem, że taksometr nie 
był załączony. Gdy zapytałem 
o należnuść. taksówkarz odpo­
wiedział: „jak do dziadowskiego 
kapelusza".

Nie znając taryf, wyjąłem 5 
złotych, ale usłyszałem, że za 
mało. Dopiero później dowie­
działem się, że kurs ten kosztu­
je 5.50.

Tak zakończyła się moja przy­
goda. Zastanawiam się, dlaczego 
ludzie tego pokroju mają zez­
wolenie na prowadzenie usług 
dla ludności.

Mieszkaniec Cieszyna

PRZYKŁAD 
NIEGOSPODARNOŚCI

W listopadzie ub. roku przy­
stąpiono do wymiany przewo­
dów gazowych na ul. Ks. Świe­
żego. Zaszła zatem potrzeba wy 
konania wykopów na jezdni uli­
cy oraz na chodnikach.

Przewody wymieniono jeszcze 
w zimie, wykopy na jezdni i 
chodnikach zasypano, pozosta­
wiono natomiast płyty chodni­
kowe oparte o ściany budyn­
ków nr 5, ? i 9 oraz po prze­
ciwnej stronie ulicy.

Taki stan chodników utrudnia 
bezpieczne poruszanie się po 
nich, a poza tym psuje wygląd 
estetyczny ulicy. Trudno też jest 
utrzymać porządek przed bu­
dynkami, a w okresie zimy od­
miatać z chodników śnieg.

Według otrzymanych infor­
macji ułożenia płyt chodniko­
wych i zalania otworów na jezd 
ni asfaltem miała dokonać Mie 
ska Służba Drogowa. Ale kiedy 
to nastąpi? Kto zanłaci za potłu­
czone już płyty itp.?

Nazwisko znane Redakcji 
INSTYTUCJA,

CZY FOLWARK?
W dniu 21 lipca 1973 r. wybra­

łam się z rodziną na Salmopol.
Po przyjaździe do Wisły o 

godz. i.3b natychmiast poszłam 
do 'kasy PKS, by wykupić 4 bi- 
lety na godz. 9.15, lecz — o dzi­
wo — pani kasjerka oświadczy­
ła, że autobus jest zarezerwowa­
ny dla wycieczki. Na moje na­
leganie kasjerka powiedziała: 
„Proszę się wynieść, bo biletów 
i tak pani nie sprzedam”.

Odeszłam, ale tylko parę kro­
ków. Wtedy do kasy podszedł 
mężczyzna i bilG.y otrzymał. Po­
prosiłam o książkę zażaleń, wpi­
sałam uwagi i do dnia dzisiej­
szego nie otrzymałam odpowie­
dzi.

Czekcłam dalej do chwili od­
jazdu. Pan dyżurny odebrał dia­
gram z kasy, podszedł z tyłu do 
autobusu bez tablicy. Autobus z 
kilkoma osobami w środku ru­
szył z placu.

Poprosiłam dyżurnego o wy­
jaśnienie, lecz on z lekkirr ser­
cem odpowiedział: „Pani bzdury 
wypisuje w książce i dlatego 
Pani nie pojedzie”.

Odniosłam wrażenie, że obsłu­
ga PKS w Wiśle uważa to przed 
siebiorslwo za swoją prywatną 
własność.

Aniela PANUSZ 
Goleszów
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W. RAKOWSKI 
DYREKTOREM 

SZKOŁY MUZYCZNEJ
Z nowym rokiem szkolnym 

1973/1974 na zasłużoną emerytu­
rę przechodzi dotychczasowy dy 
rektor Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Cieszynie — mgr 
Emil BARON, który prawie ca­
ły powojenny okres był tu nau­
czycielem i wychowawcą.

Mgr Emil BARON posiada spo­
re zasługi dla rozwoju cieszyń­
skiej Szkoły Muzycznej i ruchu 
muzycznego na Śląsku. Jest on 
wychowawcą kilku pokoleń 
czynnych i aktywnych muzy­
ków i działaczy.

Stanowisko dyrektora Szkoły 
Muzycznej w Cieszynie objął z 
nowym rokiem szkolnym do­
tychczasowy jej nauczyciel — 
mgr Władysław RAKOWSKI, 
znany na naszym terenie dzia­
łacz kulturalny m. in. kierow­
nik Zespołu Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej. (z)

DRZEWORYTY 
JANA WAŁACHA

W Międzyorganizacyjnym Po­
wiatowym Domu Kultury w 11- 
stroniu-Jaszowcu zorganizowana 
została w sierpniu bardzo inte­
resująca wystawa drzeworytów 
nestora śląskich artystów — ma­
larzy Jana WAŁACHA z Isteb­
nej. Wystawione tu drzeworyty 
przedstawiały głównie pejzaż i 
typy góralskie z Beskidu Ślą­
skiego. (z)

KONCERT
DLA WCZASOWICZÓW
W niedzielę, dnia 28 sierpnia 

br. w Powiatowym Międzyorga­
nizacyjnym Domu Kultury w 
Ustroniu — Jaszowcu wystąpił 
ZESPÓŁ REGIONALNY Z JA­
WORZYNKI. Zaprezentował on 
licznie przybyłym na koncert 
wczasowiczom bogaty program, 
na który złożyły się pieśni, tań­
ce oraz gawędy górali beskidz­
kich. Występ spotkał się z wiel­
kim uznaniem widzów i słucha­
czy. (z)

PROPOZYCJI
Dnia 7 września o godzinie 18 

odbędzie się w „Naszym Kąci­
ku” pierwsze, powakacyjne 
spotkanie klubowe. Jego tema­
tem będzie relacja z II Świato­
wego Festiwalu Chórów Polonij 
nych w Koszalinie oraz omówie­
nie ogólnych założeń współpracy 
Polonii Zagranicznej z Krajem 
na tle dotychczasowych doświad 
czeń i planów.

Udział w spotkaniu wezmą m. 
in. przedstawiciele chórów polo­
nijnych z drugiej strony Olzy.

(x)

URODZIŁEM SIĘ 31 marca 
1919 roku w Jaworzynce. By­
łem najmłodszym w liczącej 
pięcioro dzieci mołocolnej 
chłopskiej rodzinie.

Na mój dalszy los kolosalny 
wpływ wywarł ojciec, były emi­
grant do Stanów Zjednoczonych, 
który swymi opowiadaniami o da­
lekich krajach juz w dzieciństwie 
zaszczepił mi ciekawość świata.

Ofipjalną edukację rozpocząłem 
w istebniańskiej szkole powszech­
nej. Przemierzał« m codziennie — 
zimą i latem, w deszcz, słotę i 
śnieżną zawieruchę — osiem kilo­
metrów. Dla dziecka był to nie la­
da wyczyn. Zaraz po ukończeniu 
„powszeebniaka” zostałem przyjęty 
do drugiej klasy Szkoły Wydziało­
wej w Cieszynie, a następnie zda­
łem egzamin do czwartej klasy 
Gimnazjum Im. A. Osuchowskiego. 
Szczególnie interesowały mnie w 
tym okresie języki, jak również 
geografia i historia.

Maturę zdałem w roku 1937, po- 
czem podjąłem studia prawnicze na 
Uniwersytecie Jagiellońskim — w 
tym celu, aby otworzyć samodziel­
ne biuro adwokackie. Zaplanowa­
łem sobie, że będzie ono służyć wy­
łącznie ludziom niezamożnym.

Druga wojna światowa zastała 
mnie w jednej z zaolziańśkich wio­
sek, gdzie już w pierwszych minu­
tach jej trwania zetknąłem się z 
najeźdźcą. Udało mi się jednak do­
trzeć do Cieszyna, a następnie na 
wschód. W wielu miejscowościach, 
znaczących szlak mojej tułaczki, 
zgłaszalenfc się na ochotnika do woj 
ska polskiego, ale wszędzie odma­
wiano mi przyjęcia. Tak było w 
Bielsku. Wadowicach. Bochni, Tar­
nowie, Jarosławiu, Zamościu, Rów­
nem. Dubnie Sarnach. Lunińcu, 
Pińsku. Kobryniu, Kraśniku...

W tej ostatniej miejscowości zo­
stałem ujęty przez Niemców. Kilka 
dni, wespół z setkami innych ucie­
kinierów, spędziłem przymusowo w 
jednym z tamtejszych kościołów. W 
końcu udało mi się jednak zbiec i 
— przez Sandomierz i Kraków — 
odbyłem drogę powrotną w rodzin­
ne strony.

Z wielu wzg> ;dów niewesoły to był 
powrót- Widz alem już na własne 
oczy, do czego zdolny jest okupant, 
wzięły w łeb moje plany życiowe, 
w domu też oczekiwały mnie ra­
czej przykre nowiny. Otóż ojciec 
przejął się do tego stopnia klęską 
wrześniową, że na kilkanaście dni 
zupełnie utracił pamięć...

Zacisnąłem jednak zęby I dałem 
sobie słowo, że się nie poddam, że 
nie zaprzestanę czuć i myśleć po 
polsku, dla tej polskości pracować. 
Utworzyliśmy, przestrzegając ściśle 
zasad konspiracji, skromną liczeb­
nie grupę, której celem było krze­
wienie uczuć, przekonań i postaw

patriotycznych. Oprócz mnie wcho­
dził w lej skład nieżyjący już M.- 
chał Czep zor („Kocurek") oraz Ja­
nek Morawiec, przebywający obec­
nie podobno w Stanach Zjednoczo­
nych.

Szczególną aktywność przejawiliś­
my w okresie przeprowadzania tzw. 
palcówki. Rozwinęliśmy propagan­
dę ustną, sporządzaliśmy własnym 
sumptem plakaty, wzywające do 
opowiadania się za polskością. Pla­
katy te poprzybijaliśmy nocą do lip 
koło „pańskich mąk”. Byłoby oczy­
wiście zarozumialstwem tw«- rdz ć, 
że to wyłącznie nasza zasługa, fak-

Wl LAJU «NAS WIECIE

JERZY RUCKI
tern jest jednak, że ludność zarów­
no Jaworzynki, jak Istebnej i Ko­
niakowa wpisała w deklaracji naro­
dowość polska oraz, że mieliśmy w 
tym swój skromny udział.

Poczynania naszej trójki przyspie 
szyły jednak, niestety, serię aresz­
towań. We wtorek, dnia 19 grudnia 
1939 roku, gestapo zorganizowało u 
Józka Waszuta („Na Czerhli") obła­
wę na studentów. Wpadłem w ła­
py hitlerowców wespół z Pawłem 
Łyskiem. Ty'ko dziwnym trafem 
nieomal cud« m. którego ni*  umiem 
sobie do dziś w; tłumaczyć, udało 
nam się zbiec. Była to już druga 
moja ucieczka ze szponów najeźdź­
cy...

Stało się jednak oczywiste, że dal 
sze pozostawanie w Beskidach o- 
znaczałoby narażanie już nie włas­
nej wolności, ale jak .najdosłowniej 
życia. Szukałem zatem schronienia 
na Węgrzech, gdzie, w miejscowości 
Léva (Levice) z-„tałem wszakże 
aresztowany i osadzony w więzie­
niu, a następnie odtransportowany 
do granicy słowackiej. Udali. mi się 
jednak okpić węgierskich „katona- 
ków” 1 ujść prześladowcom. Droga 
dalszej mojej ucieczki wiodła przez 
Budapeszt, Somogy-Szeütimre, Bur­
eše, Drawę, Jugosławię, Split i Mar 
sylię do obozu szkoleniowego w 
Bretanii.

Po krótkim oddechu brałem u- 
dzihł, wraz z I Dywizją Grenad e- 
rów, w obronie Lotaryngii, przeży­
łem klęskę Francji, przez który to 
kraj, już okupowany, przedzierałem 
się następnie do Szwajcarii. Granice

tego neutralnego kraju przekroczy­
łem, mając za sobą dwadzieścia dni 
kontynuowanych o głodzie 1 chło­
dzie nocnych tułaczek, oczywiście 
nielegalnie.

W ten sposób zakończyły się w 
zasadzie moje wojenne przygody. 
Podiąlem studia w Szkole Nauk 
Społecznych w St. Gallen, gdzie 
uzyskałem następnie doktorat. W 
tym czasie prowadziłem aktywną 
działalność zarówno wśród interno­
wanych. jak na Wszechnicy i w śro 
"łowiskach szwajcarskich. Organizo­
wałem bądź brałem udział w wy­
stawianiu szonek. przedstawień, w 
występach chórów itn.. mam rów­
nież na swym koncie sp">ro odczy­
tów i referatów. W roku bodaj 1943 
mówiłem na temat granic zachod­
nich Polski, w roku 1947 — o pol­
skości Śląska itp. Poza tym opubli­
kowałem w tym okresie nieco arty­
kułów w prasie żołnierskiej i szwaj 
ch< skiej.

Dzięki znajomości języków obcych 
zostałem zatrudniony w handlu 
międzynarodowym. Stworzyło mi to 
okazję do licznych nodróży służbo­
wych, w czasie których poznałem 
całą Europę zachodnia. Bliski 
Wschód lak również Afrykę połud­
niową. Wędrując po świecie. miałem 
zawsze świadomość, że reorezentutę 
nie tylko szwaicaeska f rmę. lecz 
również naród nołski. Myślę, że mu 
nigdzie nie przyniosłem wstvdu...

Od kilku lat kieruję działem ana­
lizy rynkowej znanej fir^y Schin. 
dler. spécial.zujacej się w produk­
cji dźwigów. Znów wvieždžam spo­
ro za granice, szczegółu e często 'do 
Londynu, Wiednia. Berlina, Bruk­
seli i Mediolanu. Odbywam konfe­
rencje, wygłaszam odczyty...

Gdyby mnie zapytano o hobby, 
nie wymieniłbym żadnego rodzaju 
zbieractwa, majsterkowania czy cze 
goś w tym rodzaju Ogromną sa­
tysfakcję daje mi natom ast pielęg­
nowanie gwary jstebniańskiego za- 
katka. której znajomość odświeżam, 
odwiedzając — co zdarza się sto­
sunkowo często — kraj mych oj­
ców. Mam nadzieję, że te moje pa­
sje nie są cieszyńskiemu Czytelni­
kowi zupełnie obce, kTka fragmen­
tów mego zbioru wierszy gwaro­
wych drukował bowiem „GŁOS”, a 
kil1‘.<i innych zaolziański „Zwrot”

Planw na przyszłość? Cóż, oczy­
wiście sumienne wywiązywanie s:ę 
z obowiązków zawodowych, krze­
wienie — w miarę moich skrom­
nych możliwości — idei współżycia 
narodów. Jeżeli czas i siły na to 
pozwolą, chciałbym także napisać 
jeszcze to i owo na temat ukocha­
nego istebniańskiego zakątka. Noszę 
się również z zamiarem wydania 
drukiem swych „Rymów znad Cza- 
deczlci"...

Opracował: R. D.

DWIE PRZESTRZENIE — M. BUCZ- 
kówna. Nowy tom wierszy znanej 
poetki przynosi — obok charaktery­
stycznej dla jej dotychczasowej liry­
ki tonacji osobistej — utwory, w któ- 
rvch dominuje refleksja potnotyczna 
1 ogólnoludzka. Oszczędność słowa 1 
aforystyczna lapidarność wiążą się tu­
taj ze zdecydowaną prostotą 1 bezpo­
średniością wyrazu. Czytelnik, cena 
zł 12.

SPOSOBY ŻYCIA — A. Ziemny. 1S 
opowieści o ludziach, których życie i 
działalność mają stanowić wzorzec 
postępowania dla młodzieży. Wśród 
bohaterów książki są zarówno wybit­
ni uczeni, jako profesorowie Ossow­
ska 1 Steinhaus, oraz nie znani szet - 
klemu ogółowi pedagodzy i społeczni­
cy. Iskry, cena zł 15.

REWOLUCJA NAUKOWA W BIO­
LOGII — A. Urbanek. Na przestrzeni 
ostatnich lat dokonały się głębokie i 
burzliwe przemiany w naukach bio­
logicznych. Autor analizuje sytuactę, 
jaka wytworzyła się w wyniku nie­

zwykle dynamicznego rozwoju pew­
nych działów biologii, oraz formułuje 
postulaty, które określać mają strate­
gię i taktykę badawczą w naukach o 
życiu w dobie rewolucji naukowej. 
WP, cena zł 15.

07 SŁUCHA — A. Kaśka. Zbeletry­
zowane wspomnienia oficera zwiadu. 
Autor po wyzwoleniu prawobrzeżnej 
Warszawy wstąpił do I armii WP, 
brał udział we wszystkich ważniej­
szych jej bitwach, uczestniczył w wy­

darzeniach o sensacyjnym nieraz cha­
rakterze. Opowiada o tym dowcipnie 
1 li kko, przedstawiając szereg barw­
nych postaci 1 znakomitych epizodów. 
MON, cena zł 20.

EDEN — St. Lem. Jest to kolejna 
pozycja Biblioteki Literatury XXX-le- 
cia. Powieść fantastyczno - naukowa 
o astronautach, którzy odbywają lot 
w rakiecie międzyplanetarnej i po 
dramatycznych przygodach lądują na 
nowej planecie, nawiązując kontakt 
z jej monstrualnymi, bezoklmi miesz­
kańcami. Iskry, c“na zł 18.

AFORYZMY — F. Nietzsche. Tomi­
kiem ninl iszym przypominamy jed- 
ne.;o z największych mistrzów afo­
ryzmu, Friedricha Nietzsche (1844— 
1900). Aforystyczny typ wypowiedzi 
nie jest dla Nietzschego smutną ko­
niecznością, wynikłą z pieudolnoścl 
w dziedzinie traktatu czy eseju. Nie­
tzsche jest lirykiem i lyślł. tak jak na 
przykład Tomasz z Akwinu Jest Jej 
epikiem, a Schopenhauer — drama­
turgiem. PIW, cena zł 20.

tak)

TTT dokumentach przechowywa- 
■ Ä/ nych w Archiwum Państwo 

wym w Cieszynie materiały 
dotyczące szkół pochodzą 

z końca XV1II wieku. Skądinąd 
•wiemy jednak, że pierwsze szkoły 
(podporządkowane całkowicie wła­
dzom kościelnym) zakładano znacz­
nie wcześniej, bo równocześnie pra­
wie z wprowadzaniem chrześcijań­
stwa, a więc na ziemiach polskich 
począwszy od X wieku.

Szkoły z funduszów świeckich, 
miejskich lub książęcych zaczęły 
powstawać znacznie później, w wie 
Jcach XIV i XV.

Pierwszvmi biegłymi w sztuce pi­
sania i czytania byli duchowni. 
Szlachta i mieszczanie sztuki tej 
nie znali, a nawet książęta jeszcze 
w XIV wieku nie podpisywali do­
kumentów przez siebie wydanych, 
a przytwierdzali do nich jedynie 
woskowe lub lakowe pieczęcie. Pod 
pisy książąt cieszyńskich na doku­
mentach pojawiają się dopiero w 
wieku XV.

Pierwszą v ■z uankę o szkole w 
Cieszynie, a właściwie o nauczycie­
lu, znajdujemy w dokumencie z ro­
ku 1331. Występuje w nim w cha­
rakterze świadka niejaki Arnold — 
mistrz szkolny, któremu książę cie­
szyński Wacław dodał z funduszu 
przez siebie utworzonego drugiego 
nauczyciela — pomocnika, z równo­
czesnym zobowiązaniem sprawowa­
nia funkcji śpiewaka w kościele 
dominikańskim.

W XVII wieku w szkole tej było 
już 3 nauczycieli, a na podstawie 
uchwały zgromadzenia gminnego z 
roku 1675 utworzono odrębną szkol» 
dla dziewcząt i ustanowiono dla niej 
osobnego nauczyciela. Szkołę dla 
dziewcząt rozszerzono w roku 1849.

W mniejszych miastach powsta­
wały również w wieku XV szkoły 
miejskie, jak np. we Frýdku w roku 
1490.

Budynki szkolne znajdowały się 
z reguły przy kościołach i pleba­
niach.

W szkołach miejskich, o których 
mowa, pierwszymi zapewne nauczy 
cięłam! byli duchowni jako znający 
sztukę pisania i czytania, a dopiero 
później nauczyciele świeccy, którzy 
pełnili równocześnie różne funkcje 
kościelne, śpiewaków, organistów 
itp.

Nauka w tym czasie m ała przy­
gotować młodych chłopców do po­
sług kościelnych i dlatego od nau­
czyciela wymagano, oprócz nauki 
pisania i czytania, nauczania pieśni 
kościelnych.
.Do utrzymania szkół przyczyniały 

się fundacje, ustanawiane przez nie­
których zamożniejszych ludzi, zwy­
kle na rzecz kościołów, a w pew­
nej mierze także na potrzeby szkół.

Fundacje te jednak zmniejszały 
się bardzo w związku z reformacją. 
Protestanci bowiem początkowo wy 

stępowali przeciw szkołom jako in­
stytucjom ściśle związanym z reli- 
gią i duchowieństwem katolickim. 
Wkrótce jednak zaczęli zakładać 
własne szkoły i to nie tylko w mia­
stach i miasteczkach, ale nawet w 
gminach wiejskich, rozumiejąc, że 
szkoła jest skutecznym środkiem od 
działywania na ludność i jej prze­
konania, w tym i religijne.

W szkołach ewangelickich wpro­
wadzono — w miejsce dotychczas 
powszechnie lansowanego języka 
łacińskiego — język grecki, a na­
wet hebrajski. Oprócz tego wielką 
wagę położono na naukę języka 
polskiego, w którym można był° 
najskuteczniej oddziaływać na miej 
scową ludność, posługującą się tym 
językiem w życiu codziennym.

Za przykładem szkół ewangelic­
kich, a jednocześnie w celu prze­
ciwdziałania im zaczęły powstawać 
w różnych miejscowościach Śląska 
Cieszyńskiego szkoły katolickie.

Szkoła w Cieszynie, o której hyła 
wyżej mowa, przeszła czasowo pod 
zarząd ewangelików, jednak z chwi­
lą powrotu księcua cieszyńskiego do 

katolicyzmu w roku 1610, została 
ewangelik :m odehraná. W tej sy­
tuacji ewangelicy zaczęli zakładać 
szkoły prywatne tzw. postronne, 
które m..mo wydawanych przeciw 
•nim zakazom, utrzymały się doił 
długo.

O tym lał wyglądało szkolnictwo 
na Śląsku Cieszyńskim w XVII wie 
ku, dowiadujemy się ze sprawozdań 
wizytatorów biskupich, którzy w 
latach 1652. 1679. 1687 — 1688 odwie­
dzali parafie diecezji wrocławskiej, 
do której nalegał i Śląsk Cieszyński,

i pod .wali! szczegółowe dane o ko­
ściołach i szkołach przy ruch się 
znajdujących. Z tych sprawozdań 
okazuje sie, że budynki szkolne ist­
niały w Bielsku, Błędowicach, Bo- 
guminie (szkoła murowana), Bruzo- 
wicach. Cieszynie (szkoła murowa­
na przy cmentarzu), Czechowicach, 
Domasłowicach, Frýdku, Frysztacie, 
(szkoła murowana zbudowana w 
1688 r.), Goleszowie, Grodżcu (szko­
ła nowo zbudowana w roku 1688), 
Haźlachu (szkoła nowa), J błonko- 
kie (szkoła drewniana, zbudowana 
w 1688 r.). Kamienicy, Simoradzu 
(szkoła w budowie). Skalicy, Sko­
czowie, Strumieniu (szkoła nowo 
zbudowana w 1888 r.), Wędryni, Ze­
brzydowicach (szkoła zbudowana 
po roku 1679).

W niektórych miejscowościach 
jak: Cierlioko, Końska, Leszna Gó­
rna, Ostrawa Polska. Puńców, Rvch- 
wałd, Rudzica, Szonow. budynki 
szkolne były w bardzo złym stanie. 
W gminach: Grodziec, Końska, Lu­
tynia Niemiecka, Międzyrzecze, 
Ochaby, Pruchna, Puńców, Rych- 
wald, Rudzica, Siedliszcze, Skalic i, 

Wędrynia, Wisła, Zebrzydowice 
szkoły były nieczynne z powodu 
braku w nich uczniów,

W niektórych innych miejscowoś­
ciach ilość dzieci w szkołach była 
znikoma. W Szonowie uczył się za­
ledwie 1 chłopiec, w Ostrawie Pol­
skiej 5 chłopców, w Oierlicku 8 
chłopców, w Błędowicach 9 chłop­
ców. Najwięcej uczącej się młodzie­
ży było w Jabłonkowie — około 60 
w zimie, w lecie mniej, w Cieszy­
nie — około 50, w Boguminie — 30, 
we Frysztacie — przeszło 30, w Ka­
mienicy — 50, w Skoczowie — 20.

Z tego zestawienia wynika, że w 
XVII wieku budynków szkolnych, 
jak na owe czasy, było dość dużo, 
jetinak ilość młodzieży korzystają­
cej z nauki szkolnej była znikoma.

Trzeba pamiętać, że przymusu 
szkolnego wówczas jeszcze nie było 
1 nie było też zrozumienia, Iż nauka 
Jest do życia przydatna i potrzeb­
na.

Nauczyciele, podobnie jak w wie­
kach XV i XVI, posiadali zwykle 
po kawałku _x>la lub ogrodu, otrzy­
mywali bardzo niską pensję roczną 
z funduszów miejskich lub gmin­
nych oraz pobierali zależnie od miej 
scowości od I do 3 bochenków chle­
ba od rodziców uczącej się młodzieży 
i niewielka opłatę pieniężna- zbie­
rali też osobiście od mieszkańców 
wsi kolendę noworoczną i wielka­
nocną w postaci grochu, bobu, 
krup. jaj.

Jak pisze znacznie później bo w 
roku 1816 inspektor szkolny ksiądz 
Maciej Opolski, pobory nauczycieli 
nie wystarczały na ich utrzymanie, 
a pobierane z okazji świąt datki w 
naturaliach nie były dawane ani w 
odpowiedniej ilość ani jakości. Czę­
sto chodzący po kolędzie nauczy­
ciele zastawali drzwi zamknięte al­
bo jak żebracy otrzymywali tylko 
po jednym krajcarze. Toteż nieraz 
zmuszeni byli zajmować się dodat­
kowo rzemiosłem, tkaetwem, kra­
wiectwem, szewstwem itp. Niektó­
rzy nauczyciele otrzymywali jeszcze 
dodatkowo wynagrodzenie z fundu­
szów kościelnych za pełnienie pew­
nych funkcji (śpiewaków’, organi­
stów) na rzecz kościołów,

(Ciąg dalszy nastąpi).

JAK UCZONO 
w minionych wiekach ®

KAROL BAŁOŃ

Przewodniczący Prezydium PRN Henryk Gorgosz wręcza wyróżnienia 
działaczom Zespołu Regionalnego. A Fot.: Karał Lojza.

Jak już informowaliśmy. Zespół 
Regionalny w Br.nnej obchodzi w 
roku bieżącym jubileusz 10-lecia 
powstania i działalności.

Z tej okazji odbyła się w niedzie­
lę, dnia 26 sierpnia br. okolicznoś­
ciowa uroczystość, na którą przy­
byli przedstawiciele władz powia­
towych z przewodniczącym Prez. 
PRN mgr Henrykiem GORGO- 
SZEM.

Podczas uroczystości historię ze­
społu przedstawił jego założyciel i 
kierownik — Józef Mach, zaś za­
sługi dla rozwoju życia kulturalno- 
oświatowego nie tylko w brenneń- 
skim środowisku — mgr Henryk 
Gorgosż.

Warto w tym miejscu dodać, że 
Zespół Regionalny w Brennej o- 
trzymał z okazji jubileuszu specjal­
ny list Egzekutywy KP PZPR w 
Cie.zynie, w którym przekazano 
mu słowa wysokiego uznania za 
ofiarną i pełną zaangażowania pra­

cę oraz jego osiągnięcia artystycz*  
ne.

Podobnej treści list przesłał z-ca 
kierownika Wydziału Kultury Prez. 
WRN w 'Katowicach — mgr Fran­
ciszek Ryś.,

Inną formą uznania dla zespołu 
i jego członków było przyznanie. Z 
okazji jubileuszu nagród i dyplo­
mów.

Zbiorową nagtodę w wysokości 20 
tys. złotych przyznało zespołowi 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Cieszynie, 3 nagrody in 
dywidualne dla członków przyznał 
Wydział Kultury Prez. WRN w Ka 
towicach, zaś 10 nagród indywidual­
nych przyznało Prez. PRN w Cie­
szynie.

Ponadto 27 członkom wręczono 
dyplomy uznania, przyznane prze» 
Prez. PRN w Cieszynie. Po części 
oficjalnej odbyło się spotkanie to­
warzyskie. (z)

gawędy 
baśnie 
legendy
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Zbujnicki
U NAS HAN DOWNI cho- 

dzowali w Istebnej zbujni- 
cy. A zbujnicy jako to 
zbujnicy: napadali na bo­

gate zamki, rabowali kościoły, a 
ty swoji skarby, ty pinióndze i 
ty zlot, kielichy ukryli w gó­
rze Ochodntej. Ty skarby tam 
do dziśka leżom, bo jich żoayn 
ni móg wykopać.

Jak już wymyślili tóm broń 
palnóm, ty flinty, tóż uż to 
zbujnictwo, ci zbujnicy uradzili 
tak. Było ich jeszcze dwanoscie.

— Na przisiyngnijmy, że choć­
by nas nie wiym na jaki mynki 
wziyni, nie powiymy, kany sóm 
ty pinióndze. A każdy rok, we 
świyntego Jóna, tój sę przidy- 
my, a nabiervmv piniyndzy, ile 
nóm bydzie trzeba.

I tak robili. Każdy rok nabra­
li piniyndzy i zaś mieli na dłógo.

Ale wiycie, że człowiek nigdy 
ni ma młodszy, Jynv coroz star- 
szi. I tych zbujnikow coroz har­
dzi ubywało, bo umiyrali. Aż 
kiesi prziszeł na Orhodzitóm o- 
statni zbujnik. Był taki stary, 
a słaby, że sie cały trzóns. Dzi­
wo sie, a tam jeszcze było 
strasznie kupa piniyndzy w tej 
Ochodzitej. A że był zowistny, 
myśii se: „na przeca szkoda tych 
piniyndzy. Jakby ich też jeszcze 
gdo dostoł, a jo ich nie użijyni”

I wzión diabla, powiedzioł mu:
— Ty mi tu, diable, tych pi- 

niyndzy wachuj, a pamiyntej: 
jakby gdo ty pinióndze dostoł, 
tóż musi marnoin śmiercióm 
zginóć.

Zbujnik wyszeł, bo wiedzloł, 
że nie do rady, ze juz piniyndzy 
nie uniesie, i powiesił się tam 
na sośnie na Ochodzitej.

A za Ochodzitóm se gazdowa­
ło dwóch bratów. Łociec im 
umnził, mać też, dali im grunt 
na poły. Jedyn, Jura, tóż był 
prowdziwy gazda. Był twardy, 
łostry, jyny by chcioi robić. A 
młodszy brat Janko to było roz­
tomile dziecko. Un jak tak jyny 
móg wziónść piszczołkym czy li­
stek, zapiskac se, zaspiywać, a 
zagrać, tóż był szczynśliwy. To 
była jego uciecha. Ale Jurowi 
sie to nie podobało, że zamiast 
robić, tóż jyny pisko.

Ludzie jednak Ignyli do Jan­
ka, bo każdy woli to przijyni- 
nieJszi niż to gorszi- Jura był 
zowistny, pado:

— Tyś je chyba głupi. Bo cóż 
też to za robota, co za nióm nie 
płacom! Czy ty z tego co mosz? 
Jo, bo robiym, tóż z tego cosi 
móm!

Janko se jednak z tego nic nie 
robił, choć go Jura nazywol głu­
pim. A insi za nim i tak już zů­
stalo: „głupi Janek”.

Jeszcze by tam to życi jako 
taki było, ale Jura się łożynił. 
A wzión se , babym strasznóm 
sekutnicym. Zresztóm baby tam 
nigdy nie sóm fajne. A ta już 
ni mogła wystoć Janka za to, że 
mo pół tego gruntu. „Jakoby 
też to zrobić, coby się ji cały do­
stoł?"

Tóż mr dowala nelgorszóm 
robntym. choć było zima, nie 
śmioł łygać w izbie za piecym. 
musioł iść do chlywa. Nale Jan­
ko tam nie narzykoł — przicis- 
nył się ku łowieczce, pogło­
sko! jóm i zaś jakosi było.

Roz i -h, wiycie, wygnała na 
jor orać. Jurowi usmażiła wa- 

jecznicy na szpyrkach, a Janko­
wi dała pore suchych pieczek. 
Łorzóm, łorzóm do połednia. Ju­
ra se jyny śmigo, poganio, a 
Janko, borok, musioł chodzić za 
płógym. Uż był ustanióny. Aż 
tu naroz cosi puklo, tyrkło, płóg 
się zastawił. Jura pado:

— Nó, nó, isto kamiyń. Jo se 
spocznym, a ty tyn kamiyń 
wykopej, bo by my jeszcze płóg 
zepsuli.

Tyn kopie, kopie, widzi, że 
sie tam cosi świyci, ale ni może 
wykopać. Naroz Janko wycióng- 
nył zbónek peinnićki piniyndzy. 
Jura, jak uwidzioł pinióndze, 
tóż uż nie łodpocziwoł, jyny sko 
cził.

— Dej ty pinióndzel
A Janko pado:
— Dyć to jo wykopoł!
— Co? Ale na mojij ziymi!

» — Na jako twoja, tako moja, 
dy to mómy na poły!

Zaczyni się zbywać. Janko 
wiedzioł, że je słaby, że nie dn 
bratu rady, pado tak:

— Poczkej, jak mi weźniesr. 
ty pinióndze, tóż powiym lu­
dziom!

Tego się Jura zlónk. Tóż. 
wzión kopaczkym, zaniós sie i u- 
derził Janka po głowie. Możne 
borok nie chcioł aż tak żle, ale 
Janko sie poroz przewrócił.

Jura się zlynknył. Nó i kąż 
tu teraz poleci? Ku swojij ba­
bie, żeby mu co pumógła. Bo 
baby dycki cosi pumogóm, jak 
już je żle. Powiado:

— Babulko. pójżisz tam, nie : 
wiym, co się Jankowi stało, czi 
chocioż jeszcze zije. Wezżisz ko­
go, zawołej jakóm ciotkym, co- 
by co poradziła.

— Jeszcze ci też ludzich trze­
ba! Dosyć sie jyny podziwej, isto 
mu nic ni ma, jyny udowo!
Ale jaki prziszli, Janko już, 

borok, nie żił. A baba prawi:
— Dyć jyny pokopej glymbi 

tóm dziurym.
1 tam go zasypali i zaorali.
Powiymy ludziom: '
— Podziwejcie sie. jaki Je 

niewdziynczny. Tak sie minł u '
nas dobrze, a uciyk.

Orała s nim do wieczora, a 
potyni powiado:
' — Podr.wejcie sie, jaki je tyn ' 
Janko — poszeł, a jo teraz mu­
szym sama robić!

Pinióndze se wziyni, dokupili 
gruntu, teraz mieli sztyry kro­
wy. Ale było wiyncyj roboty, a 
robić ni mioł gdo. Bo Jura, kie 
mioł pinióndze, toż go karczma 
ciesziła, a nie robota. Było bli­
sko, tóż dziyń dziyń w dziyń 
przichodził pijany i robił křa- 
wal w chałupie.

Baba uż tego ni mógła wystoć. 
przezywała chłopa, ale tyn uż 
inaczi nie potrafił: jak nie pił, 
tój sie mu zdało, że kansi cosi 
chodzi, a jynczi, a płacze. Ni 
móg se dać rady i kiesi sie ob­
wiesił w tutejszych lasach.

I tak ty zbujnicki pinióndze 
nie dały nikomu szczynścio. Do 
dziśka sóm w Ochodzitej. Możne 
kiery bydzie mioł wiyncej 
szczynścio? Bo by sie nóm dziś­
ka przidały.

Opowiadała 8. 08. 1973, w cza­
sie Estrady Ludowej X TKB w 
Wiśle, Zuzanna GĘBOŁYS z 
Istebnej. Na taśmie magnetofo­
nowej zapisał Robert DANEL.

C-C
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Boisko w czynie społecznym
Młodzież polska ł czeska ze wsi Gu­

ty w powiecie frydecko misteckim 
przystąpiła do budowy własnego boi­
ska sportowego.

Niezależnie od tego młodzież z Gu­
tów pracuje dobrowolnie przy obsa­
dzaniu drzewkami dróg, przeprowa­
dza zbiórki złomu, bierze udział w 
różnego typu akcjach o charakterze 
porządkowym. (X)

Jesienne wyprawy
Oddział Związku Emerytów, Renci­

stów i tuwal*dow  w Cieszynie orga­
nizuje w dniach 9 i 20 września br. 
wycieczki krajoznawcze Pierwsza z 
nich obejmie trasę; Cieszyn — Pie­
skowa Skała — Wolbrom — Olkusz 
— Oświęcim — Cieszyn, druga nato­
miast prowadzić będzie z Cieszyna do 
Wieliczki i Kalwarii Zebrzydowskiej.

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY Ukazuje się we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — Ruch" Śląskie Wvdftwnlctwo Prasowe, ul. Młyśskal, f40’®98. Katowice DRUK: RS W „Pra­
sa — Książka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne ul Llphknechta 22 <0-083 Katowice. REDAGUJE: zespół w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor naczelny). Kazimierz GO­
ŁĘBIOWSKI (sekretarz’ reSakcZ Tadeusz KOPOCZEK. Franciszek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI: Rynek 12. 43-400 Cieszyn. TELEFONY: centrala 13-32 redaktor n^zelny: 1B-S3. TELEKS 
035396 GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czytelników indywidualnych przyjmują u«ędy pocztowe I ° miesi*ca
nrzedzaiaceeo okres nrenumeratv Wszystkie instvtncie naństwowc I społeczne w miastach zamiawiala prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów 1 delegatur RSW „Prasa — Książką 
— Ruch” PczoBtałe majace siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów 1 delegatur zamawiaja prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. CENA

JwTíiwíw \ 'i. 26 zł, kwartalnie 13 zł. Prenumeratę dlu odbiorców za granica przyjmuje; RSW „Prasa - Książka - Ruch” Biuro Kolportażu
PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi, rocznie 52 zł, półrocznie konto pi£O nr 1 _  6 — 100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeratv krajowej o 40 proc.
Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23. 00-840 Warszawa — fjrnloweł drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do piątku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. 
Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia * Naklad: 21.8R6 egz. Nr zam. 3162/73. indeks 360 67. M-12

(JO)

Szllfujq formę
Solidnie przygotowują się do nowe­

go sezonu siatkarze KS Cieszyn. Star­
towali oni m. in. w międzynarodo­
wym turnieju we Wrątinwwie k/O- 
strawy gdzie zajęli 2 miejsce na 8 
startujących drużyn.

Ostatnio natomiast siatkarze prze­
bywali na obozie w Kamieniu k/Ryb- 
nika.

W zgrupowaniu, które prowadził 
Zbigniew Czapik, wzięli udział: Piotr 
Ilcglasz Erwin Michalik. Zdzisław Ta- 
lik. Andrzej Nowotarski. Jerzy du­
pek. J9z«*f  Zientek. Marian Wania 
i Janusz Białoń. Dwaj ostatni zostali 
dokooptowani do pierwszej drużyny i 
juniorów.

Nie zobaczymy w zespole w tym se­
zonie Andrzeja Husarka, który zre­
zygnował z czynnego uprawiania 
sportu.

Podczas zgrupowania zespół cie­
szyński rozegrał kilka spotkań spa­
ringowych, Spotkał się czterokrotnie 
z fi-ligowa Warszawianką. Trzy­
krotnie przegrał 2:3, 1:3. 1:3. zaś w 
czwartym meczu walkę przerwano (z 
braku światła) przy atanie 2:2.

Obecnie zespól przygotowuje się do 
występów w Cieszynie, trenując w 
nowej hali przy Al Jana Łyska.

Inauguracja nowego sezonu roz- 
pocznie się 6 października. (cz)

OGŁOSZENIA
DROBNE

RENAULT Dajjphlne tanio sprzedam. 
Rcmfin Wołowiec, Ustroń, Partyzan­
tów 7. g-026015
MOTOCYKL .Jawa 175“ — stan ideal­
ny — 2 kaski i kurtkę skórzaną — 
sprzedam za 8.600 złotych, informa­
cje: Cieszyn ZOR, 1000-lecia Bb/11. 
_________________________ ______  g-026012 
DOMEK drewniany na Kotarzu oraz 
1,9 ha pola, 1,1 ha łąki i IB ha lasów 
1 hal — sprzedam. Feliks Duraj. 
Clepłewody 1.__________________ g_02C014

NOWY dom mieszkalny wraz z zabu­
dowaniami gospodarczymi i 5 ha zie­
mi ornej, zdrenowanej koło domu — 
sprzedam. Janina Duda, Górki Wiel­
kie 3. g-026013

WARSZAWA — Międzylesie! Potrzeb­
na do opieki nad dzieckiem młoda 
dziewczyna 15- 16-letnia. Wiadomość: 
HAŁAS, Bytom, 2fl Stycznia 12a/3.

OPIEKUNKA do dziecka potrzebna 
natychmiast. Wisła, tel. 26-78.

g-28011

WYPOŻYCZAM modne, białe — kolo­
rowe sukni-’ ślubne, wieczorowe, pe­
leryny, welony. Kolińska, Bielsko, 
Magi 14. g-20133

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W CIESZYNIE
OGŁASZA WPISY NA KURSY:

— biurowości i maszynopisma
— spawania elektrycznego i gazowego (podstawowy)
— spawania elektrycznego i gazowego (kwalifikacyjny na 

czeladnika i mistrza)
— uprawnień budowlanych
— radiotelewizyjny (podstawowy i kwalifikacyjny na cźe- 

ladnika i mistrza)
— palaczy c.o. kotłowych niskoprężnych, wysokoprężnych 

i gazowych.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Ośrodek ZDZ przy 

Zespole Państwowych Techników Rolniczych w Cieszvnie, 
ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-55. 132kr

Pamiątkowe zdjęcie z uroczystości otwarcia stadionu sportowego 
w Skoczowie w dniu 4 czerwca 1932 roku. £ fot.: Archiwum.

50-1 ecie KS „Beskid” Skc :zów (3)

Pierwszy mecz
z drużyną radziecką

PAWEŁ CZUPRYNA .

K
oszmarna wojna dobiegła 
końca. Wyzwolony 1 maja 1945 
roku Skoczów budził się do no­
wego życia. Niewielka grupa za­

paleńców a w niej Alojzy Romo wieź, 
Jerzy Kaczor, Jerzy Olearczyk i Fran­
ciszek czylok zaczęła myśleć o reak­
tywowaniu kiubu.

Wiosną 194G roku zabrano się do re­
montu zdewastowanego boiska, z po­
mocą przyszedł ofiarny wozak Karol 
Pasterny, który własnymi końmi, czę­
sto do późnych godzin wieczornych, 
zwoził ziemię na stadion. Szybko 
przygotowano plac do gry. Wspom­
niani wyżej działacze zbierali po do- 
tnach i sklepach pieniądze na zakup 
niezbędnego sprzętu dla piłkarzy. W 
warsztacie trykotarskim ob. Kupki 
zakupiono pierwsze dresy (koloru bia­
łego w szare pasy).

Po wielkich tarapatach udało się 
zmontować powojenną jedenastkę 
piłkarską przy miejscowym Dorn u 
Kultury. Tak powstał klub, którego 
prezesem został Antoni Poć wierz.

W dniu Święta Pracy 1946 roku ro­
zegrano w Skoczowie pierwszy po 
wojnie oficjalny mecz piłkarski z 
drużyną wojsk radzieckich, stacionu- 
jących w mieście.

Mecz, po pięknej gćze, przy kom­
plecie widzów, zakończył się zwycię­
stwem KS „Dom Kultury“ w stosun­
ku 5:1. Trzy bramki w tjm spotka­
niu zdobył Wiktor Wróbel.

Drużyna skoczowska wystąpiła wte­
dy W następującym składzie; Jan

Szwarc, Paweł Madzia, Alojzy Romo­
wicz (kapitan zespołu), Juliusz War­
das, Antoni Wróbel, Władysław Ciup- 
ka, Juliusz Romanowski, Jan Nowak, 
Wilhelm Fice, Wiktor Wróbel, Zbig­
niew Bobrowski i Jozef Stobik.

W tym samym dniu rozegrano tak­
że biegi przełajowe na dystansie *3000  
m. Na starcie stanęło tj’lko 6 zawod­
ników, z których najszybszym okazał 
się Jerzy Kaczor.

Następnie działacze przystąpili do 
organizowania innych -sekcji. Stara­
niem Franciszka Czyloka powstała 
sekcja lekkiej atletyki. Jej założyciel 
był również czynnym zawodnikiem, 
specjalizujący^ się w rzutach kulą 
i dyskiem.

Potem utworzono sekcję rzachową, 
której kierownikiem został Marian 
Bogusz. Szachiści ze Skoczowa w tym 
czasie należeli do najlepszych w po­
wiecie.

W krótkim czasie powstają sekcje 
tenisa stołowego, narciarska i tury­
styczna.

W 1947 roku Klub Sportowy „Dom 
Kultury“ zmienia nazwę na RKS 
„Metalowiec“, mający oparcie w za­
kładzie Molina, późniejszym ,.Rol- 
sprzęcie". Prezesem nowego kiubu 
został Juliusz Karch.

W tym samym czasie rozwija swo­
ją działalność również Klub „Kape- 
Ittsznik“.

Krotko jednak życie sportowe w 
,.ti y tonowym grodzie“ szło różnymi 
torami. W dniu 21 lutego 1949 roku

nastąpiła bowiem fuzja tych dwóch 
organizmów sportowych i powstał US 
„Włókniarz“, należący do ledeiacji 
o tej samej nazwie. Wybrano nowy 
zarząd, na czele Ktoiego stanęli Ste­
fan Paoiś i Grzegorz Med wid.

Rok 1951) był przełomowym w życiu 
klubowym Oprócz działalności spor­
towej rozpoczęto również szereg prac 
porządkowych na dois ku. W Kwietniu 
tego roku rozpoczęło oudowę ogro­
dzenia stadionu. Które szyb Ko u Koń­
czono dzięki pomocy Miejskiej Rady 
Narodowej oraz miejscowej „Wełny“ 
i „BciOiUairtu’*.  Przystąpiono także do 
rozbudowv szatni na boisku Obiekt 
ten powiększono, dzięki czemu uda­
ło się wygospodaiowac mieszkanie dla 
gospodarza, natryski i dodat ko we po­
koje dla piłkarzy. Nazwano go „Dom­
kiem Klubowym“. Uroczyste otwarcie 
nastąpiło 27 maja 1953 roKu. Został 
także zradiofonlzowany cały stadion. 
Prężny zarząd, pod kierownictwem 
Jana Kurka, rooił wszysuKO, aby o- 
biekt skoczowski prezentował się o 
kazale. >

Z Końcem lat pięćdziesiątych przy­
stąpiono do kapitalnego remontu pły­
ty boiska. W tym czasie wszystkie 
zawody odbywały się na łące koło 
Biadnicy w dzielnicy Lęgi.

W Krótkim czasie zdrenowano sta­
dion, zlikwidowano wysoki nasyp za 
siarą strzelnicą, wybudowano widow­
nię po drugiej stronie Doisita, przy­
gotowano teren pod place gry i o- 
bieKty lekkoatletyczne. Większość 
tych rob >t wykonano systemem gos­
podarczym. przy wydatnej pomocy 
sportowców, społeczeństwa i młodzie­
ży. z wydatną pomocą przyszły tak­
że WKKE Federacja ..Włćkmarza’ 
oraz niektóre zakłady pracy i miej­
scowi rzemieślnicy.

Przy renowacji zniszczonego pod­
czas wojny obiektu zasłużyli się: Ka­
rol Polok. Jan Kurek, Otmar Nie­
dźwiedź, Edward Guiyszny, Ernest 
Zapalski, Paweł Szarzeć, Alfred Ro- 
mowicz, Franciszek Kiosku, Grzegorz 
Ąledwid, Erwin Muras, Rudolf Rakus, 
inż. Franciszek Kasper, mgr inż. Ma­
rian Manuwski i wielu innych.

W marca 1957 roku klub zmienia 
nazwę na „Beskid“.

W tym okresie wiele znanych klu­
bów wraca do dawnych nazw. Np. 
Unia Chorzów przemianowuje się na 
Ruch, a CWKS na Legię.

W Skoczowie ogłoszono konkurs na 
nazwę klubu i znaczek Sportowy. 
Triumfatorami tego plebiscytu zosta­
li: Irena Stalmach (na nazwę kiubu) 
i Franciszek Kubaczka (na znaczek).

Drugą młodość przeżywają sko­
czowscy piłkarze 10 lat później. Klub 
wzbogaca się o drugie boisko, które 
zostaje ogrodzone plotem siatkowym. 
Nie do poznania zmienia się także 
główny obiekt.

W związku z jubileuszem przystą­
piono do budowy systemem gospodar­
czym, w czynie społecznym, piękne­
go pawilonu sportowego. W obiekcie 
tym znajdować się będą pomieszcze­
nia dla wszystkich sekcji, salka ze­
brań, duża sais, łaźnie, szatnie, sani­
taria i pokoje gościnne.

Od niespełna roku garstka ofiarnych 
działaczy z prezesem mgr Adamem 
Buchtą robi wszystko, aby na miej­
scu powstałego przed 40 laty boiska 
urządzić okazały obiekt sportowy z 
kompletem urządzeń. Służyłby on nie 
tylko sportowcom, ale także młodzie­
ży tego miasta.

Czynione są również starania o wy­
budowanie w przyszłości, w sąsiedz­
twie boiska, okazałej sali gimnastycz­
nej i krytego basenu. Powstałby 
wówczas nad Wisłą piękny ośrodek 
spor to wo-W y poczyń ko wy.

jdz/pmy do szKOtv 
W »JUNIORKACH«

WYGODNE
TANIE

I ZDROWE

obuwie profilaktyczne polecają sklepy
WOJEWÓDZKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OBUWIEM
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U
dana była ostatnia kolejka spot­
kań dla zespołów naszego po­
wiatu. I igowcy: KS Cieszyn i 
Cukrownik Chybie nadal kroczą 

bez porażki. Cenne zwycięstwo zano­
towali na swoim koncie piłkarze LZS 
Wicher Kaczyce i Wisły Strumień.

r—(lga-
okręgowa.

GRUPA I
Dobrze zagrali piłkarze Cukrownika 

Chybie wyjazdowy mecz z Koleja­
rzem Gliwice remisując z dotychczaso­
wym mistrzem 2:2. Gospodarze prowa­
dzili już 2:0. ale goście w końcówce 
zagrali wyśmienicie i wyrównali ze 
strzałów Pasza i Dziędziela.

pTłka nożne
Jastrzębie II 5 3 4—7
Wawel 4 2 4—8
Start 4 1 2—7
Odra 4 1 0—7
Mystal 4 0 2—14

Już jutro w środę 5 bm. KS Cieszyn 
gra u siebie o godz. 16 z Bobrek Karb, 
zaś Cukrownik Chybie podejmuje u 
siebie rezerwę ROW Rybnik, (sobota 
godz. 16.00).

Z okazji święta sportu odbędzie się 
w Chybiu (w sobotę) kilka ciekawych 
spotkań. Oprócz meczu ligowego od­
będzie się przy świetle elektrycznym 
(godz. 19) spotkanie oldboyów pomię­
dzy drużyną z Chybia 4 Cieszyna.

TABELKA
Kolejarz 
Murek!

4 
4

7 
6

11—3 
9—0

Walcownia 4 6 8—2
Polonia II 4 0 11—7
Kostuchna 4 0 8—3
Piaski 4 0 5—3
ROW II 4 5 7—3
CUKROWNIK 4 4 3—3
Pogoń N, B. 4 4 7—8
Victoria 4 3 7——8
Zagłębie II 4 3 6—7
Grodziec 4 3 3 ' 9
Olimpia 4 2 4—7
Warta 4 2 3~—9
Piast II 4 1 3—8
Barbara 4 0 1—14

GRUPA II
Tego nie spodziewali się kibice Cle-

szyna, że ich pupilkowie zdobędą dwa
punkty w wyjazdowym meczu z Po­
gonią Blachownia (1:0). Drużyna pro­
wadzona przez trenera Kaszturę za­
grała bardzo mądrze taktycznie i wy­
grała zasłużenie. Bramkę zdobył Ku­
czyński.

TABELKA
GKS II 9 7 11—5
Ziemowit 4 7 8—2
Bobrek 5 7 8—3
Szombierki II 8 7 0 ■ -7
Cieszyn 4 0 5—1
Orzeł 4 0 4—1
Pogoń 4 5 8—3
Jedność 4 5 5—4
Górnik II 4 4 2—2
Rozwój 4 4 2—3
Zagłębie D. O. 4 3 5^5

LÁ-klasáK
W ostatniej kolejce spotkań nasze 

zespoły uzyskały następujące wyniki: 
Beskid Skoczów, grający bez świet­
nego Chręboka (przeszedł do GKS Wo­
dzisław) przegrał z Górnikiem Czecho­
wice 0:2. Marklowicka Spójnia uległa 
Beskidowi Bielsko 1:4, a Kuźnia Ustroń 
przegrała z rezerwą BBTS 1:2 (bram­
kę strzelił Leśniak). Świetnie zagrali 
piłkarze z Kaczyc, którzy wygrali z 
Ełektrostalą 2:0 zdobywając bramki ze 
strzałów Bijoka i Golasowskiego. 
Pierwsze punkty zdobyła także Wisła 
Strumień, który wygrała niespodzie­
wanie w Bielsku z rezerwą UKS 2:1 
zdobywając bramki ze strzałów Hof­
mana i Janoty.

Pozostałe wyniki: LZS Bojszowy — 
LZS Łąka 0:4, LZS Komorowice — 
Iskra Pszczyna 2:2.'

TABULKA
Beskid Bielsko 8 8 9:1
Górnik Czechowic# 3 0 5:0
LZS Xąka 
Elektrostal

3 
3

4
4

7:1 
7:3

BBTS II Bielsko 3 4 4:2
LZS KACZYCE 8 4 6:5
BKS II Bielsko 3 2 0:0
KUŹNIA USTROŃ 1 2 2:3
BESKID SKOCZÓW 3 2 1:3
WISŁA STRUMIEŃ 8 2 2:5
LZS Bojszowy 3 2 3:7
LZS Komorowice 3 2 4:0

Przeciwnicy „Cukrownika“
Wprawdzie już raz zamieściliśmy termlnarzyk rozgrywek Ligi Okrę­

gowej, gdzie Ria Cukrc.wnik Chybie, jednak czynimv to pom wnle. gdyż 
uległ on zmianie, ponieważ doszło do fuzli dwóch klubów Górnika Piaski 
i Płomienia Mtlowice.

8 września, godz. 16.00: Cukrownik — ROW II Rybnik
15 września, godz. 16.00: Victoria Czestoohnwa — Cukrownik
22 września, godz. 15.30: Cukrownik — Górnik Kostuchna
30 września, godz. 15.30: Pogoń N. Bytom — Cukrownik
7 października, godz. 15.00; Cukrownik — Piast II Gliwice
14 października, godz. 14.30; Warta Zawiercie — Cukrownik
21 października, godz. 14.00: Cukrownik — Barbara Częstochowa
28 października, godz. 13.15: Polonia II Bytom — Cukrownik
4 listopada, godz. 13.00: RKS Grodziec — Cukrownik
11 listopada, godz. 13.00: Cukrownik — Olimpia Piekary
18 listopada. gvdz. 13.00; Zagłębie II — Cukrownik. (cz)

LZS MARKLOWICE 
Iskra Pszczyna

3 1 4:10
3 1 3:11

LB-klasa
W klasie B uzyskano następujące 

wyniki: Beskid Brenna — LZS Koń­
czyce M. 1:1, Orzeł Zahłocie — LZS 
Nierodzim 2:2, Beskid 11 Skoczów — 
KS II Cieszyn 2:1, Olimpia Goleszów 
— LZS Pruchna 4:2, Kolejarz Zebrzy­
dowice — Drzewlarz Jaworze 0:5, LZS 
Kończyce Rudnik — Błyskawica Dro­
gomyśl 1:3, LZS Haźlach — Olza Po­
gwizdów 1:4.

C-klasa

TABELKA
LZS Nierodzim 8 5 6:3
LZS Drogomyśl 3 4 11:8
Olza Pogwizdów , 3 4 5:2
Olimpia Goleszów 3 4 6:2
Beskid Brenna 3 4 3:1
LZS Kończyce M. 3 4 5:4
KS II Cieszyn 3 3 7:4
LZS Pruchna 3 3 11:11
Orzeł Zabłocle 3 3 5:6
Drzewiarz Jaworze 3 3 5:2
Beskid II Skoczów 3 2 4:6
LZS Haźlach 3 2 ^:13
LZS Kończyce W. 8 1 6:11
LZS Zebrzydowice > 1 3:10

W klasie tej udało nam się zebrać 
tylko 2 wyniki: LZS Górki — LZS 
Puńców 4:2 1 LZS Dzięgielów — LZS 
Pierściec 0:1. Mecz LZS Pogórze — 
LZS Slmoradz — przełożono. Reszty 
wyników działacze pozostałych klu­
bów nam nie podali.

opracował: Paweł Czupryna 
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I FIAT-ek
X Atrakcyjny program roz- 

rywkowy pt. „Tak toczy się 
X FIAT-ek" przygotowali dla 
g mieszkańców Ziemi Cieszyń- 
fskiej: katowicka Wojewódzka

Agencja Imprez Artysty- 
E cznych i Polski Związek Mo- 
S torowy. W programie tej im- 

Ï“ prezy jest m. in. błyskawi­
czny konkurs z nagrodami 

= pn. „Jeździmy i chodzimy 
S oezplecznic” w którym we- 
3 zmą udział kierowcy znajdu- 
g jący się na sali.
g Ten ciekawy program zoba- 
g czymy w cieszyńskim Teatrze 
5 w czwartek 6 bm. o gndz. 19 
g oraz 7 września o godz. 17 i 
s 19 w skoczowskim MDK 
I „Tryton”. (<«>

Pod patronatem 
gen. Jerzego Ziętka

sie 
jubileuszowe 
uroczystości

J
uż w najbliższą sobotę, 8 wrze­
śnia rozpoczynają się jubileu­
szowe uroczystości 50-lecia 
Klubu Sportowego „Beskid“ w 

Skoczowie.
patronat nad tym sportowym 

świętem objął członek Rady pań­
stw «3, przewodniczący Prezydium 
WRN w Katowicach gen. Jerzy 
Ziętek.

W skład komitetu honorowego 
weszli również: wiceprzewodni­
czący CRZZ, przewodniczący 
WKZZ w Katowicach Roman Sta- 
cboń, 1 sekretarz KP PZPR inż. 
Jan CUodura, sekretarz KP PZPR 
Tadeusz Tomiczek, przewodniczą­
cy Prezydium J?RN mgr Henryk 
Gorgosz. przewodniczący WKKFiT 
w Katowicach mgr Stefan Skrzyd­
ło, przewodniczący Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego w Biel­
sku-Białej Jan Mrowieć, przewod­
niczący Powiatowego Komitetu 
FJN mgr Paweł Franek, posłowie 
na Sejm PRL, mgr Ryszard Dzio- 
pak i Emanuel Mikołajczyk, dzie­
kan WSE w Katowicach prof. dr 
Pawel Tendera, I sekretarz KM 
PZPR w Skoczowie Rinaldo Fa- 
randa, naczelnik Miasta i Gminy 
Roman Greń, przewodniczący Maej 
skiego Komitetu FJN mgr Stani­
sław Galosz i prezes KS „Beskid* ’ 
mgr Adam Buchta.

Program ponad tygodniowych 
imprez jest niezwykle bogaty i u- 
rozmaicony. Uroczystości rozpo­
czynają się w sobotę 8 bm. o godz. 
13 turniejem szkolnych drużyn 
piłkarskich na boisku (aż do pół­
finałów włącznie). Natomiast w 
niedzielę, 9 września, o godz. 9.09 
przemaszerują ulicami „trytono- 
wego grodu“ sportowcy 1 działa­
cze. Następnie cozpocznie się wbi 
Janie jubileuszowych gwoździ i 
‘Wpisywanie do księgi pamiątko­
wej. O godz. 10.45 odbędzie się na 
boisku losowanie Śląskiej Gry 
Liczbowej „Karolinka“, a w 15 
min. później wejdą na boisko pił­
karze jubilata i drużyna Banik — 
Polonia Karwina .

W tym miejscu przypominamy, 
że 4 czerwca 1932 roku podczas 
otwarcia skoczowskiego boiska ro­
zegrano mecz piłkarski między ze­
społem skoczowskim a Polonią 
Karwina. O godz. U w salach 
MDK „Tryton“ rozpocznie się 
mecz szachowy na 20 szachowni­
cach pomiędzy drużynami Skoczo­
wa 1 Cieszyna. Zaś o godz. 16 od­
będzie się mecz piłkarski kobiet, 
w którym wystąpią zespoły z Ryb­
nika i Wodzisławia.

W poniedziałek 10 września od­
będą się n*;  boisku szkolne zawo­
dy lekkoatletyczne (godz. 14) 1 
międzyzakładowy turniej siatków­
ki (godz. 15).

Na wtorek, 11 bm. (godz. 16) za­
planowano mecz piłkarski old­
boyów, w którym wystąpi druży­
na gospodarzy 1 Cieszyna.

W środę, 12 września, c godz 
15.30 rozegrany zostanie mecz fi­
nałowy pomiędzy najlepszymi dru­
żynami szkolnymi, a o godz. 16.30 
wejdą na boisko piłkarze GKS 
Wodzisław 1 reprezentacja powia­
tu cieszyńskiego.

Czwartek, 13 września upłynie 
pod znakiem młodzieżowego tur­
nieju szachowego, który odby­
wać się będzie w salach MDK 
„Tryton“ (godz. 16).

W piątek, 15 bm., o godz. 13 od­
będą się na strzelnicy sportowej 
przy ulicy Stalmacha zawody 
strzeleckie. O godz. 15 odbędzie 
się mecz mistrzowski pomiędzy 
rezerwą Beskidu a Olzą Pogwiz­
dów, a o godz. 18 rozpocznie się 
w MDK „Tryton* ’ uroczysta aka­
demia jubileuszowa.

Na niedzielę 16 września zapla­
nowano mecz piłkarski pomiędzy 
miejscowym Beskidem a Bani- 
kicm Albrecbclce (CSRS). O godz. 
14 odbywać się będą na boisku 
zawody dziecięce, a następnie roz­
pocznie się, również na boisku, 
jubileuszowy festyn sportowy z 
różnymi atrakcjami.

Do Imprez jubileuszowych zali­
czono również szachowy turniej 
błyskawiczny, który odbędzie się 
w niedzielę, 23 września o godz. 
9.30 w salach MDK „Tryton* ’. Na 
zwyciężę czeka pięknv puchar 
„trytonowego grodu“.

Jak widać organizatorzy zadbali 
o to, aby zloty jubileusz wypadł 
okazale. Jesteśmy pewni, że przez 
cały czas obchodów 50-lecia sko­
czowski stadion będzie przepeł­
niony.

Karty wstępu na wszystkie Im­
prezy można nabywać od ponie­
działku, 10 września w godzinach 
popołudniowych w Sekretariacie 
Klubu, ul. Sportowa 6 i w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej na Ryn 
ku. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ



Fragment cieszyńskiej ekspozycji we Wrocławiu W gablo­
tach na pierwszym planie ~ eksponaty Heleny Karpińskiej. 

Na passe-partout — birotilskie zbiory Jana Misiorza.

ki”) cieszyńskiego stroju lu­
dowego, Fryderyk Lorek — 
medale naszego regionu oraz 
antv’znn •v-*-  »>hnc miśnień­
ska Jan Misi orz — podstawki 
(krążki) ocd kufle ora? ety­
kiety ni wre 7 całego niemal 
świata Stanfclriw OnrtrTejek 
— dawną brnń palna nraz 
siej-zną Rudolf Polnczek — 
zegary ścienne (kukułko- 
we i cieszvňskie.i wvtwórni 
„Świt"). Rudolf Urbaś — 
naj -enniejszę egzemplarze 
fajek Edward Wacławik — 
zegarki kieszonkowe Erwin 
Warta wik — stołowe lampy 
naftowe.

Ekspozycje zwiedziło ponad 
10 000 osób, zaś liczne wpisy 
w księdze pamiątkowej w 
większości poświecone były 
zbieraczom cieszyńskim, uod 
adresem którvch skierowano 
wiele słów uznania.

SUKCES ClESZïSSlJCH HS3BYSTÖW

J\K INFORMOWALIŚMY, 
w miesiącach li peu oraz 
sierpniu br czynna była 
we Wrocławiu pierwsza 

ogólnopolska wystawa, obra­
zująca dorobek zbieraczy róż 
nego rodzaju przedmiotów.

W ekspozycji tej wielki 
sukces odnieśli członkowie 
Cieszyńskiego Klubu Hobbys 
tów. którzy zaprezentowali 
najbardziej różnorodną tema 
tykę.

I tak: Helena Karpińska 
wystawiła artystycznie przez 
siebie oprawiane książki, 
ekslibrysy i woluminy z au­
tografami wvbitnvcb pisarzy 
polskich. Karol Kapołka — 
miniaturowe buteleczki z naj 
przedniejszyml trunkami 
sławnych firm światowych, 
Edward Kisiel — beskidzkie 
świątki i maski obrzędowe, 
Eugeniusz Kozak i Włady­
sław Kunc — zapinki C.nocz

UWAGA CZŁONKOWIE 
KLUBU!

W najbliższy czwartek, 
dnia 6 bm. o godz. 17 w sal­
ce klubowo - wystawowej 
Miejskiego Domu Kultury w 
Cieszynie, odbędzie sie pierw 
sze po wakacyjnej przerwie 
robocze spotkanie członków. 
Rada Klubu prosi o liczny 
udział, (tk)

To tylko niewielka część kolekcji zegarków kieszonkowych, 
które wystawił Edward Waclowik (z prawej). Po lewej — 
Rudolf Potoczek, renomowany zbieracz zegarów ściennych.

ACHILLESOWA PIĘTA... 
BIUROKRACJI

Mieszkaniec Koticzvc Wiel­
kich — Adolf <tla<*hej.  jak 
pizystalo na zdyscyplinowane- 
ao obywatela, dnia -tycznia 
ł c. dokonał wpłaty składki na 
r/ecz PZU.

Ze spokojem ducha — wind» 
rwe życie do dnia 19 lutego 
br • kiedy z cles7yń-*Uvgo  Od­
działu PZU nadeszło nie tyle 
upomnienie, co nakaz płatni­
czy składki, którą bel zapła­
cił w przewidzianym terminie. 
I dał sie zatem do Inspekto­
ratu PZU. gdzie no orzrdłnżc- 
niu dowodu dokonanej wpłaty, 
sprawa uznana została za wy­
jaśnioną.

Niestety, upór biurokracji 
godzien jest lepszej sprawy. 
Unia 27 sierpnia br Adolf Ma­
rbel otrzymuje ponowny nakaz

płatniczy, jednak Już z doli­
czeniem kary za zwłokę która 
wnosi... 54(i zloivcli*  Ponow­
nie wiec udowodnił, że ma 
wszvsiko uregulowane

■ednak spokót iuż mu nie 
wrócił. Obawia się. it każdego 
dnia może nadejść kolejny 
nakaz z jeszcze wvżs/a karą 
za zwłokę. Nie wvklnrza tez 
odwiedzin komornika...

DAMA Z PIESKIEM
I...  RÓŻE

W samo południe, dnia 24 
sierpnia br. pojawiła się na 
Górze Zamkowej w Cieszynie 
strojna dama z niewi-iUmi ple­
sk iem na smyczy Byli to po­
ra wyjątkowo niewi-ikiej fre­
kwencji osób w zamkowym 
parku, toteż obejrzawszy się 
dokładnie kllkakroć wokoło, 
owa dama wydobyła t torebk*

ZEN« 
NA*  GORĄCO

nożyce i przystąpiła do... ści­
nania róż rosnących na klom­
bie.

Mimo przedsięwziętych środ­
ków ostrożności, pani-wandal 
i złodziej społecznego mienia 
została zauważona.

Nasz Czytelnik mocno żału­
je. że nie |cst młodszy i że w 
tym momencie był zmuszony 
opiekować się małym wnucz­
kiem. W przeciwnym razie 
,,damę z pieskiem’1 znalibyśmy 
7 imienia i nazwiska...

ROZGRZEBANA...
ULICA

Jeśli kłórakolwiek ulica 
przejdzie do historii miasta 
Cieszyna, zapewne Waiyiiskic- 
go zajmie w spisanych dzie­
jach poczesne miejsce.

Nigdzie jeszcze nie „dłuba­
no” tak nieskończenie niewiel­
kiego kawałka ulicy, nigdzie 
też nic ..utopiono” tv'i» zniai- 
nowaiiych materiałów, co właś­
nie na budowanym nd lat kil­
kusetmetrowym odcinku Kła­
dzie się różne kręgi odwadnia­
jące. potem się je niszczy. za­
sypu le. poławia Ja sie krawęż­
niki, które d/iela ten sani los.

Nie przesadzimy twierdząc, 
że ulica Waryńskiego, a szcze­
gólnie rozgrzebanv odcinek, 
jest ewidentnym świadectwem 
czyjejś nieudolności!

NIE MOŻNA DOJŚĆ 
DO DOMU

Od dłuższego czasu rozkopa­
ny jest chodnik na ulicy Ml­
iii cjdy w Cieszynie, utrudnia- 
iąc tym samym dojście do 
przylegających do wykopu do­
mów, a szczególnie do nr 20.

Jak nas Informują mieszkań­
cy wspomnianej kamienicy, 
liczne interwencje zarewno w 
..Rogorapidzie” jak ..Elcktro- 
montażu" nie odniosły dotych­
czas pożądanego skutku.

Radzimy zapoznać się z. prze­
pisami, które szczegółowo 
określają obowiązki inwesto­
rów oraz wykonawców, pro­
wadzących jakiekolwiek robo­
ty ziemne na terenie miast I 
osiedli. Lektura to nader pou­
czająca... (tk) 

RATUJĄC DRZEWA 

ratujemy siebie

D
LA LUDZI współczesnych 
nie powinno by»' proble­
mem, czy zie'tn ma 
istnieć. .Jest ona sama w 

sobie czarującą architekturą i 
elementem niezbędny.»1» w ży­
ciu każdego człowieka, tym 
bardziej współczesnego. za­
grożonego już przez zriszczone 
środowisko.

Nawiązując, do wypowiedzi 
red. T.. Kopbczka, jest spra­
wą jasną, że przy ul Libur- 
ni 17 zieleń, która istnieje w 
postaci wysokich drzew, stano­
wi dla żłobka warunek egzy­
stencji. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić ową Instytucję bez 
zieleni. Byłoby nieporozumie­
niem na miejscu cmentarzyska 
drzew tworzyć taki pomnik.

Dla mnie architekta, prak_ 
tyka i badacza architektury 
trudny do zrozumienia staje 
się fakt, że w mieście taki 
wysoki procent terenów re­
kreacyjnych — boisk sporto­
wych. zieleńców, dojść do 
rzek pożerają zakłady przemy­
słowe, magazyny 1 inne skła­
dowiska.

Drzewa przy ul. Llburnl, jak 
wspomniano, mają być wycię­
te a i drugiej strony na gwałt 
szuka się wyjścia z trudnej 
sytuacji, laka zaistniała przy 
• ej ulicy, właśnie w zieleni, 
zasłaniając uciążliwy przemysł 
szybko rosnącymi nieciekawy­
mi w formie topolami.

Należy wyrywkowe jeszęze 
wspomnieć o wycięciu kilku­
setletniego ogromnego drzewa 
u znacznej średnicy pnia w 
obecnym parku przy kościele 
św. Trólcy. pamiętającego cza­
sy fundacji ks, Katarzyny Sy­

donii. Pytają nas dzisiaj lu­
dzie młodsi, kto Lak brutalnie 
obszedł się z tym pjmnikicm 
przeszłości ? ,

Przy ul. Dojazdowej jeszcze 
istnieje, ale chyba już nie­
długo, piękna aleja kaszta­
nów. Właśnie tu utządzono 
przeładunkowy postój PKP.

W sposób zatrważający — 
stale mszczone drzewa — umie­
rają. Wywrotki, traktory, dźwi­
gi rozłupują ich konary 1 ska­
zują na śmierć.

Àle i ze strony mieszkań­
ców miasta istnieje brak tro­
ski o ochronę "śród owi sb a przy 
rodniczego. Np, przy ul. Frysz­
tackiej 45—47 deszcze pochyliły 
nieco ciekawą w kształcie ja­
rzębinę. Nikt nie wybidstował 
drzewa, a po paru dniach ja­
kiś dowcipniś ściął je. Podob­
nie było z wysoką wierzbą plą­
czącą, która jako jedna z pię­
ciu urzekała osiedle ..Karolin­
ka4’. Jeden z ogromnych ko­
narów został uszkodzony przez 
wichurę i znowu ścięto całe 
drzewo.

Czas już. aby o ścięciu choć­
by jednego drzewka w mieście 
decydowała specjalna komisja.

Swój wkład winni W tę alar­
mującą sprawę wnieść archi­
tekci, aby miasto nasze byio 
pełne zieleni i czystego powie­
trza, aby można w nim było 
vzygodniej pracować, żyć 1 wy­
poczywać — nam 1 przyszlvm 
pokoleniom. Architektura bo­
wiem występuje zawsze w pa­
rze z zielenią, bo cóż jest 
piękniejszego niż wysokie 
drzetfa?!

Leopold F. IIYHNTK
— architekt 

Dość często się zdarza, że stare I rasie drzewa „prze­
szkadzają" różnym przedsiębiorstwom budowlanyni, mon­
tażowym czy instalacyinym. Apelujemy zatem do Czytel­
ników o zwracanie uwagi na bezmyślne niszczenie nasze­
go środowiska oraz o informowanie Redakcji GŁOSU o 
zauważonych faktach wandalizmu, dokonywanego na na­
turalnych dostawcach tlenu. Będziemy piętnować tego 
rodzaju fakty • Na zdjęciu: okaleczone drzewa, rosnqce 
pomiędzy budynkami przy ul. Szymanowskiego 3 a Mo­

niuszki w Cieszynie. Fot.: Tadeusz Kopoczek.

TURYSTA 
poleca:

Szlak nizinny 
z Kończyc Wielkich 

do Zebrzydowic 
(ok. 8 km)

WYJAZD autobusów PKS 
do przystanku Kończyce Wlk. 
— Centrum: z Cieszyna — 
11,00, 11,40 oraz do przyst. 
Kończyce-Babilon — 6,50 i 
8,50.

TRASA. Z Kończyc Wlk. 
koło Domu Dziecka boczną 
ścieżka do Kończyc Małych 
i dalej do Zebrzydowic 
(wzdłuż rzeki Piotrówki).

WYŻYWIENIE. Restaura­
cja w centrum Kończyc 
Wielkich. Klub Ruchu w 
Kończycach Małych — Dwo­
rze- Restauracja Hotelowa w 
Zebrzydowicach. Kluboka­
wiarnia w Zebrzydowicach — 
Dworze. (W Zebrzydowi­
cach hotel na 28 miejsc nocl.). 
ODJAZD pociągów PKP z 
Zebrzydowic do Cieszyna 
(przez Kończyce Małe) — 
l.i 50, 17,12, 19.10, 20.58.

INFORMACJE ogólne. Pięk 
na trasa doliną rzeki Pio­
trówki (lewy dopływ Olzy). 
Tereny położone nad stawa­
mi oraz los, ogólnodosteone.

Kończyce Wlk. — bardzo 
stare osiedle. Juz w roku 1409 
posiadało paraïiç. Pałac — 
obecnie Państwowy Dom 
Dziecka — otoczony parkiem. 
'V parku staw, kajaki, basen, 
kilka starych dębów. Zabyt­
kowy kościółek drewniany z 
roku 1777 z wieżą o baroko­
wym hełmie. W budynku po 
GRN Klub Ruchu — stale 
czynny (kolorowe telewizory, 
rozrywki kult.-oświat. ółaz 
dansingi). We wsi zbiorcza 
szkoła gminna.

Kończyce Małe. Zamek re­
nesansowy z arkadowym dzie 
rtzińcem z końca XV w., roz­
budowany w 1560 r. Obecnie 
mieś., się tam Klub Ruchu, 
świetlica i biblioteka. Koło 
Lecznicy Zwierząt kilka za- 
bjtkowych dębów. W baro­
kowym kościele z 1725 r. 
obraz z XVI w. oraz nagrobek 
z data 1568 r. We wsi szkoła 
1000-lecia.

Zebr z 5 dówice. Ważny wę­
zeł kolejowy — międzynaro­
dowy ruch graniczmy — pięk 
ny nowoczesny dworzec PKP. 
P'-znobaroko wy pałac z 
XVIII w. odbudowany w la­
tach 1960—64 — obecnie sie­
dziba Urzędu Gminy oraz 
Klubokawiarnia. Późnobaro- 
kowy koitiól wybudowany w 
roku 1776 (odbudowany w ro 
ku 1950) z zachowanym pre­
zbiterium — wewnątrz ka­
mienne nagrobki renesanso­
we pochodzące z lat 1513 i 
1572. W czasie okupacji hi­
tlerowskiej istniał w Zebrzy­
dowicach obóz koncentracyj­
ny. (AK)

BEZPAŃSKA... DZIURA
W maju, a więc przed trze­

ma miesiącami ria środku 
chodnika dla piesz/ch na uli­
cy Armii Ludowej w Cieszy­
nie (na wprost skrzyżowania 
z ul. Moniuszki) wykopano 
sporych rozmiarów dziurę. 
Miało to związek z robotami 
gazowniczymi, które dawno zo­
stały zakończone. Ou tego 
czasu dziura nie tylko prze­
szkadza pieszym, ale naraża 
Ich na niebezpieczeństwo po­
trącenia przez pędzące samo-

Poziomo: 1. uczniowski urlop, 
4. drzewo na mokradłach, 9. 
odtwarzanie, 11. marka samo­
chodów. 12. ośrodek organiza­
cji polskich oddziałów wojsko­
wych W ZSRR w 1944 roku, 13. 
wtrowna osada kozacka, 15. 
sers, zasadnicze znaczenie. 16. 
niezwykle popularna miejsco­
wość wypoczynkowa, 17. Owad 
kąśliwy, 19. nierasowy pies, 20. 
miasto w naszym powiecie, 22. 
głos kobiecy, 25. gimnastyk 
polski, 27. rodzaj ogrodzenia, 
2B. pracuje w tkalni, 29. utrzy­
muje żagiel, 31. litera w alfa­
becie1 greckim, 32. sprzedaje 
starocie, 33. kłopot, 34. wielo­
gatunkowa roślina jadalna.

Pionowo: i. pojazd na Unie, 
2. odezwa, wezwanie. 3, ką­
pielisko na Mierzei Helskiej, 5. 
miasto przemysłowe nad Anga­
ra. 6. podróż morska, 7. wy­
bitny przedstawiciel sztuk s. 
kcchanek Afrodyty, 9. zaklad 
gastronomiczny, io. wykonany 
przez artystę portret własny, 
13. zdobywa wiedzę w wyzszej 
uczelni, 14. europejskie pań­
stwo, 17. zdrobniale imię żeń­
skie, 18. wyjście piłki poza li­
nię boiska, 21. morski przy­
smak. 23. pożyczka na wysoki 
procent. 74. zimnica. 26. poda­
tek płacony od spożycia nie- 
których artykułów, 27. płasz­
czyzna nasypu lub wykopu, 30. 
imię żeńskie, 31. ośrodek prze­
mysłu naftowego nad M. Ka­
spijskim. (GORDON)

chody. Chcąc bowiem ominąć 
przeszkodę na chodniku, trze­
ba zejść na ruchliwą jezdnię.

Wykop pozbawiony jest ja­
kichkolwiek zabezpieczeń. nie 
posiada nawet przepisowego 
oświetlenia na okres '»ocy. Czy 
nikomu niepotrzebna dziura 
zasypana zostanie dopiero wte­
dy, gdy wydarzy się tu jakiś 
przykry wypadek? Pvlby to 
zbyt kosztowny przymus!..

(tk)

lą^zml*  Bia kartkach poczto­
wi ch do dnia 15 września br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem Redakcja 
..Glosu Ziemi Cieszyńskiej**,  
Rynek 12, 43-40Ó Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeslą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, rozlo­
sujemy nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 33 (898)
roziomo: kaktus, kokpit, 

transpoil. azot, dryf. Atena, 
annał, gusła, tiara, pasja, wiatr, 
Jałta, eter, ukaz, reperacja, ar­
mata, tratwa.

Pionowo: kolasa, tort, sonet, 
kupon, koid. trufla, tornister, 
truskawka. Alla, esa ul. agawa, 
piesja. rozeta, afera, trakt, re­
da, ujma. -

NAGRODY KSIĄŻKOWB

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali. Zdzisław No^ak z 
Bielska oraz Antoni Sajdok z 
Ci< szyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy-

dowódca zbójników
'OBERT ZANIBAL

______________ _3i _______________
Ledwo te słowa wypuścił z ust, już było po nim, jak mu 

baba przepowiedziała.
Szewc, widząc co się dzieje, strzelił do Juraszka, ale go 

nie trafił. W zwiątmeniu pobiegł i wskoczył do bliskiej 
Ostrawicy, i utopił się.

Przerażenie, krzyk i okropne zamieszanie powstało w 
gospodzie. Jedni złorzeczyli Juraszkowi. a’e i»’ę go bali 
i śmieli do niego się zbliżyć, be strasznie i groźno 
wyglądał, drudzy z przestrachu i smutku wynosili się do 
domu, a żal im było, te ich opiekun i taki dobroczyńca 
i przyjaciel ubogich zginął.

Spełniła się tedy dosłownie przepowiednia złośliwej cza 
równicy, która mu zakazała imię Boga wspomnieł -Ale 
może Wszechmocny wysłuchał go miłosiernie i przyjął go 
do swej łaski, że choć w ostatniej chwili Go wyznał, jak 
ów zbójca na krzyżu.

Ciało Ondraszka wzięli chłopi na drągi i zanieśli do ma- 
głowni misteckiej, a stamtąd zawieziono go do zamku 
jrydeckiego, gdzie go poćwiartowano i dla postrachu roz­
wieszono części na topolach przy drodze, koło gospody 
pod zamkiem, w Starym Mieście i przy miejskim lesie.

Opowiadają, że w Czeladnie mają ul z jednej topoli, 
na której ciało Ondraszkowe wisiało. Zawsze na wiosnę 
wypuszczają się z niego latorośle, a to jest znamieniem, że 
wisiał na niw niewinny, bo szubienica się zazieli, kiedy 
niewinny był na niej powieszony. Tak mówią ludzie, choć 
temu dziś nie wierzą.

Inni zbójcy otrzymali ułaskawienie, aie pod tym warun­
kiem, że się rozejdą do swych wiosek rodzinnych > dobry 
żywot zaczną.

Któż miał Większą radość, jak hrabia frydecki, te tak 
się stało. Wnet siadł i napisał pumo do . Cesarza Pana, 
że za jego przycznnientem się Ondraszek już zginął.

Alę nie radował się długo. Cesarz Pan rozgniewał się, 
że mu zabili takiego junaka. I powiadają, te hrabin 
wkrótce potem pozwany został do Wiednia i stamtąd już 
nie wrócił.

Kiedy Ondraszek tak nagle skonał, utracili nie tylko 
ubodzy ludzie wielkiego dobroczyńcę, ale też i jego skar­
by zginęły, jakby przepadly. 1 Bóg wie, czy je kieay kto 
odnajdzie, bo w ukryciach Czarny Duch czuwa nad nimi 
i może nikt nie potrafi wydobyć ich z mocy jego.

_______________ _ 32 _______________
Wiecie, że Ondraszek dzielił się ze swoimi towarzysza­

mi zawsze sprawiedliwie łupem, tak iż na każdego równy 
dział przyszedł. Inni towarzysze jednak co nabyli, to 
też zaraz pozbyli, bp byli marnotrawni. Ale Ondraszek 
z działu swojego połowę rozdał ubogim, a drugi połon ę 
ukrył na miejscach bezpiecznych, o których nikt nie wie. 
Tak nagromadził on ogromne skarby.

Powiadają, te na Łysej Górze, na Ondraszniku, na 
Każniczu przy Bukwaldzie i w wielu innych miejscach 
ukryte sq wielkie bogactwa.

Największy skarb ma się znajdować na Każniczu tui 
obok zamku hukwałdzkiego, bo Ondraszek był mądry 
i wiadział, że nikomu nie przyjdzie na myśl, iż on pienią­
dze chowa w bliskości tak slai'mego urzędu.

Czasami też zbójcy cały łup ukryli razem w jakim 
miejscu, jak na przykład skarby lanckorońskie. które 
mają być zakopane w Czarnym Lesie przy Zebrzydowi­
cach.

Gdy potem Ondraszek tak nagłą śmiercią zginał i ni­
komu nie powiedział, gdzie co zakopał, zostało wszystko 
w ziemi. Zły duch ma więc moc nad tymi skarbami i nie 
dopuszcza nikogo do nich.

Ale powiadają starzy ludzie, te wszystkie te skarby 
Ondraszek przeznaczył na dobroczynność, a gdy sif na­
rodzi jeszcze większy dobroczyńca ludu, aniżeli on był, 
ten będzie mógł wszystkie wydobyć.

O skarbie w Łysej Górze opowiadają, te ten był ofia­
rowany na wybudowanie wspaniałego kościoła Matki 
Boskiej w Mizerowie przy Frysztacie, gdzie jest źródło 
z wodą uzdrawiającą. Ma ten skarb wynosić wiele tysięcy 
reńskich i przy nim ma ją być zachowane wszystkie na­
czynia kościelne z czystego złota.

Za nowszych czasów, jak o tym może też słyszeliście, 
wybrało się tam kilku górników od Ostrawy, którzy *’ę 
o tym skarbie dowiedzieli i wzbogacić się chcieli. Przy­
wódca ich, niejaki Maciążek, zuch odu eżnp, u szedł pierw­
szy do jaskini, ale zaraz powrócił blady i drżący na ca­
łym ciele. Na zapytanie kolegów swoich, co tam widział, 
odpowiadał tylko tyle:

— Kto chce wiedzieć, niech sam tam idzie, ja nie śmiem 
nic powiedzieć.

------------------------ i 3 --------------------- —
I później, gdy go kto o tym zapytał, zawsze oddalił się 

bez odpowiedzi, a nawet po powrocie z tego skarbołów- 
stwa podziękował za służbę swoją urniczą i więcej pod 
ziemię iść nie chciał.

Markotno było najbardziej drugim zbójcom, te skarby 
Ondraszka daremnie przepadły. Chciwość i łakomstwo 
n e dało im też spokoju w' domu. Jak już wiecie, dostali 
oni ułaskawienie, tylko musieli przyobiecać, że całkiem 
poniechają zbójeckiego rzemiosła. Ale nawykłszy dobrze 
i lekko żyć, nic nie robić, a pieniądze innym odbierać, 
nie mogli wytrzymać przy pracy domowej. Tęsknota po 
życiu dawniejszym wpędziła ich znowu w lasy.

Osobliwie Juraszkowi nie podobało się życie domowe, 
bo chciał być dowódcą po Ondraszku, którego z tej po­
budki zabił. Zmówił się tedy z drugimi, i ci obrali go 
hersztem.

Jeżeli jut pierwej dokazywali, to tym więcej teraz stali 
się postrachem nie tylko bogaczy, ale i ubogiego ludu. 
Na Groniu, powyżej pomieszkania Juraszka, miewali 
schadzki i narady.

Gdy jednak ta rota bardzo dokuczała, musieli ludzie 
sami brać się do obrony i już nie pomagali tak tym 
zbójcom jak Ondraszkcwi. Dawano znaki biciem w dzwo 
nV, gd-V s*ę  rabusie zbliżali, a portasse z ludem wciąż 
łapali tych złoczyńców , Nareszcie jeden spomiędzy nich, 
Jan Połednik, zdradził wszystkich, gdy właśnie zebrali 
się na Groniu na naradę.

Juraszek został złapany i we Frýdku poioieszony. To 
miał nikczemnik za to, że Ondraszka zdradził. Nie upły­
nął ani rok, a już sam wisiał. Inni spólnicy pouciekali, 
ale ich także większą częścią złapano i powieszono, a na 
ostatku przyszła kolej na Poledníka.

Odtąd był spokój w całej okolicy i nie było juz sły­
chać o gwałtach.

Mówiłem nawet z panami o Ondraszku i kiedym ich za­
pytał, co sądzą o nim, przyświadczali, że Ondraszek był 
niepo.pol.tvm człowiekiem. A kiedy Lud tak jego imię 
zachowuje w pamięci i dobrze o nim mówi i kiedy tyla 
obrazów jego znajduje się po miastach i po wsiach u e 
Frydet kiem i na Morawie, to musiał on zaiste być nie­
pospolity.

Na tym zakończył nasz opowiadacz.



RSP „BUCZĘ" 
buduje mieszkania
Poprawie ulegną warunki 

mieszkaniowe członków Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej „Buczę-' w Górkach Wiel­
kich. W sąsiedztwie RSP po­
wstaną dwa bloki m.eszkalne 
W pierwszym, 9-rodzinnym. 
znajdować sic bedzie również 
świetlica spô’dzielcza. zaś w 
drugim zamieszka 18 rodzin 
Budvnkí te wybuduje własna 
brygada nrzv nomorv snrzofu 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego z Bielska-Bia 
lej.

Oba te obiekty maja być od 
dane do użytku w roku przy­
szłym. (cz) z
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Reorganizacja wydziałów PR i MRN Z DNIEM 1 WRZEŚNIA br. dokonano reorgani­
zacji niektórych wydziałów Powiatowej oraz 
Miejskiej Rady Narodowej w Cieszynie. Zmia­

ny, połączone w znacznej mierze z przesunięciami 
kadrowymi, zmierzają do utworzenia silnych i kom­
petentnych jednostek administracji państwowej, sta­
nowiąc kolejny ważny krok na drodze rozpoczętej
1 stycznia reorganizacji 
na wsi.

Zi równo w Powiatowej, jak 
w Miejskiej Radzie Narodowej 
istnieje obecnie po dziewięć 
wydziałów.

W PRN sa to:
Wydział Prezydialny, który 

przejął zakres działania i ’ om 
petencie dawnvch -Wydziałów 
Organizacyjno Prawnego i Bu 
dżetowo-Gospodarczego. Kie­
rownikiem mianowany został 
Ludwik Troszok.

Powiatowa Komisja Plano­
wania Gosnodarczero. KjjWnw 
nikiem mianowano mgr Wie­
sława Szuścika.

Wj dział Finansowy. Kierów 
nikiem nozostał .łan Paszek.

Wydział Oświpfy i Wycho­
wania oraz Kultury jest współ

administracji terenowej

nym dl„ miasta i powiatu- 
Przejął zakres działania b- In­
spektoratu Oświaty, Wydzia­
łu Kultury PRN oraz Refera­
tu Kultury MRN. Kierowni­
kiem jest mgr Józef Baczek.

Wydział Spraw Wewnętrz­
nych. Kienfwn kiem pozostał 
mgr Henryk Kawecki.

Wyda Rolnictwa, Leśnictwa 
i Skupu jest wspólnvm dla 
nrasta i powiatu. Przejął u- 
nrawnienia dawnvch Wvdzia- 
lóv. Rolnictwa i Leśnictwa 
oroz Skunu. Kierownikiem 
jest mgr Józef Rduch.

(<’IĄG DALSZY NA STIN-Z)

W poczuciu dobrze 
spełnionego obo­
wiązku obchodzi­
li rolnicy Ziemi 

Cieszyńskiej tegoroczne 
dożynki. Powiotowe świę­
to plonów, które tym ró­
żem odbyło się w Stru­
mieniu ubiegłej niedzieli 
wypodło okozole. Słonecz 
no auro sprawiła że do 
tego miasteczko zjechała 
rekordowo ilość rolników, 
przedstawicieli służb i or­
ganizacji gminnych.

O godz. 14 ruszył uli­
cami Strumienia barwny 
korowód dożynkowy. No 
przystrojonej kolasie je- 
choli dożynkowi „gazdo­
wie": Holino Szturc — 
wzorowo aospodyni z Wi­
sły. członkini tamtejszego 
KGW oraz Jan Fuchs — 
prezes Kółko Rolniczego 
w Drogomyślu, o dolej 
dłuoa kolumna przeróż­
nych maszyn.
IĄG DALSZY NA !S7R. 0

Gospodarz powutowegó święta plonów I sek etorz KP PZPR 
Jan Choduro odbiera od dożynkowych gazdów dorodny bo­
chen chleba (na zdj. u góry). barwnym korowodzie do­
żynkowym zaprezentowano no/nowszy sprzęt rolniczy (zdj.

dolne). * Fot.: Powel Czupryna

NIz ’ Zawiadowco stacji Józef Jqkala, dyżurny ruchu Rudolf 
Błachut, kierownik pociągu Henryk Goworzawski i konduk­

tor Jan Nowak. Q Fot.: Paweł Czupryna

Święto kolejarskiej braci
udzie spod znaku u- 

Lskrzydlonego koła — 
pracownicy Polskich 
Kolei Państwowych ob­

chodzili ostatnio swoje świę­
to.

Z tej okazji odwiedziliśmy 
al.oczewska stacje PKP.

Licząca niespełna 50 osób 
tamtejsza „rodzina kolejar­
ski”, chociaż pracuje w < lęż- 
kich warunkach, zawsze w 
terminie i z nadwyżka reali­
zuje zadania planowe. O ile 
w pierwszym półroczu ub. r. 
przewieziono 419 tys. pasaże­
rów, to w analogicznym o- 
kresie rb. już ponad 540 tys.

Znacznie przekroczono tak­
że półroczny plan przewozów 
masy towarowej, który wy­
konano w 107.7 proc., prze­
wożąc 66.817 t towarów.

Załadowano w tym okresie 
ponad 3.400 wagonów o śred­

nim załadunku statycznym 
21.600 kg. Skrócono średni 
postój wagonów towarowych 
o blisko 50 min.

Dobrze spisują się również 
skoczowscy kolejarze we 
współzawodnictwie miechy 
stanami. 1 tak w roku 1971 
zajęli w pierwszym i drugim 
półroczu II miejsce w rywa­
lizacji ze stacjami II klasy. 
Ostatnio otrzymali dyp’om i 
nagrody dyrekcji DÓKP za 
estetyko miejsca pracy.

Słyną także z czynów spo­
łecznych. Pracowali prawie 
400 godz. przy porządkowa­
niu stacji, remoncie budyn­
ków dworcowych, porządko­
wali teren koło peronów, od-, 
świeżyli ławki.

_(CIĄG DALSZY NA STR. Ï1

Z CYKLU: NASZE DZIECI

4-letni Dareczek przy kurkach.
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ONTYNUUJĄC 
nasz cykl

rozpoczynamy w bieżą­
cym numerze druk ko­
lejnej powieści osnutej 
na wątku folklorystycz­
nym

„HRABIEGO 
PRAŻMĘ”

pióra Roberta Zanibala. 
Powieśę ta była druko­
wana ponad 100 lat te­
mu. dokładniej zaś w 
roku 186". na łamach 
„Gwiazdki Cieszyń­
skiej”. Jesteśmy przeko­
nani, że zostanie ona 
przyjęta przez Czytelni­
ków równie życzliwie, 
jak „Ondraszek”.

O tym zaś, że prze­
druk tej powieści usaty­
sfakcjonował liczne na 
naszym terenie grono 
miłośników folkloru. 
Świadczą listy l telefo­
ny w tej sprawie.. Po­
chlebną wzmiankę na 
ten temat zamieścił 
również katowicki „Wic 
czór”- Tym, którzy zapv 
tywałi nas. czy „Ondra- 
szek” ukażc się w for­
mie książkowej, odpo­
wiadamy. że nic zależy 
to niestety od nas.

Życzymy zatem przy­
jemnej lektury . Hrabie­
go Prażmy’. Początek 
na str. 6 GLOSU.

Przedstawicielka Zarządu Głównego OSP dekoruje sztandar 
skoczowskich strażaków Złotym Znakiem Związku OSP.

• Fot.: Paweł Czupryna

100-lecie
skoczowskich strażaków
M‘INĘŁO 100 LAT, kiedy 

to z inicjatywy mistrza 
rzeżnickiego Franciszka 
Nowaka zwołano zebra­

nie obywateli miasta, na któ­
rym podjęto uchwałę o zało­
żeniu Ocł.jtnlczej Straży Po­
żarnej w Skoczowie.

Z okazji tak pięknego jubi­
leuszu, którym może się 
poszczycić zaledwie kilka 
jednostek w kraiu, odbyły, się 
w „trytonowym grodzie” 
strażackie uroczystości. Wzię­
li w nich udział gospodarze 
powiatu i miasta z przewod­
niczącym Prezydium PRN 
mgr Henrykiem Gorgoszem, 
przedstawiciele centralnych i 
wojewódzkich władz pożar­
niczych. jednostki OSP z po­
bliskich wiosek, młodzież 
szkolna i mieszkańcy Skoczo­
wa.

Uroczystości 100-lecia rozpo 
częto juz w sobotę koncertem 
orkiestry dętej przed miejs­
cową remizą. Następnie stra­
żacy przemaszerowali ulica­
mi miasta pod pomnik .-Po­
ległym za Polskość Śląska”, 
gdzie odbyły się apel pole­
głych, a następnie złożenie 
wieńców i wiązanek kwia­
tów. Uroczystość tę przygoto­
wali strażacy wspólnie z 
miejscowym Kołem ZBoWiD.

Główne imprezy niedzielne 
miały miejsce na rynku.

Po złożeniu rag jrtu przez 
naczelnika Aleksandra Sta- 
-howicka przemówienie oko­
licznościowe wvglosil prezes 
skoczowskiej OSP Franciszek 
Mrowczyk.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Rudtlf Kajzcr 
najlepszym traktorzysta

Rudolf kajzar z Mię 
dzykółkowei Bazy Ma­
szynowej w Goleszowie 
już no raz trzeci zdobył 

miano najlepszego traktoizy- 
sty powiatu.

W ub. środę wygrał on XV, 
jubileuszowy, powiatowy Kon 
kurs Orki Traktorowej, któ­
ry odbvl sie na polach Pań­
stwowej Stadniny Koni w 
Pruchnej — Debinie- Wz ęlo 

■w n.m udział 19 traktorzystów 
z kółek rolniczych, miedzv- 
kólkowvch baz maszvnowvch, 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych i Stadninv Koni oraz 
pięciu juniorów — uczniów z 
Zesnołu Szkól Ziwmlnwwli i 
Techników Rolniczych w Cie 
szynie. 

W konkursie punktowano 
.również stan techniczny trak 
torów z zamontowanym trzy, 
skibowvm nłng.rm Main ccci 
punktów zdobył Rudolf Kaj­
zar przed Ryszardem Gre­
niem z RSP ..Wvzw> łonie” Si 
moradz. oraz Jerzvm H’dsna 
z RSP Przyjaźń Zamarski i 
Józefem Malvîurkiem z Kół­
ka Rolnicrpgn w Ustroni J

Główny konkurs orki trak- 
tnrowei iwrrrpl „ćwntPT Ru­
dolf Kajzar przed Janem 
Chwastkiem z RSP .Buczę” 
z Górek Wielkich I Tadeu­
sz m Kul» z WIBM Dębowiec.

Punktowano także suraw- 
ność kierowców Zwveiežvl
(ciąg dalszy na str. z)

Triumfatorzy XV Konkursu Orki (od lewej): Jan Chwastek, Ru­
dolf Ka/zar i Tadeusz Kula. 0 Fot : Paweł Czupryna

Wspólna sesja
PRN i MRN
Dzisiaj, tj. we wtorek, dnia 

11 września br. e godz. 9.00 
odbędzie się w sali konferen 
cyjnej Fahryki Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych wspól­
na sesja Powiatowej i Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Cieszynie.

Głównym tematem obrad 
są zadania rad narodowych i 
społeczeństwa w wychowa­
niu młodzieży

Poza tym omówiona na se­
sji zostanie działalność sluż- 
bv weterynaryjnej w powie­
cie cieszyńskim; (z) .

W 30 rocznicę powstania LWP

Objazdowa izba pamięci
Z

 okazji 30 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Pol 
skiego skoczowskie Koio 

Związku Bojowników o 
•y-ipość i Demokracje przv 
towalo objazdowa izbę pamię­
ci narodowej.

Ekspozycja ta wystawiana 
będzie najpierw1 w miejsco­
wych szkołach, e następnie w 
szkołach wchodzących w skład 
gminy. xVe wrześniu zetknie się 
t nią dziatwa ze Szkoły Podsta 
wowej nr 3 w Skoczowie.

Ekspozycja zawiera zdjęcia 
1 obrazuje szlak bojowy I i TT 
Armii Wojska Polskiego oraz 
sylwetki 10 żołnierzy WP — 
członków skoczowskiego Kola 
— którzy walczyli na szlaku 
od Lenino dn Berlina. Sa to: 
Jan I Leon Para. Karol Kubień 
x*.  rol dra *ki.  Władysław lwa*  
nek, Józef Seroczyński. Ot on 
Landsberger, Zofia Raszyk. Fp-

Domagała i Otton Rosen­
berg.

Nie jest to pierwsza tego ty­
pu ciekawa inicjatywa Koła, 
które liczy 131 członków, w 
tym 40 kobiet. Największym 
powodzeniem cieszyła się wy­
stawa pn „Oświęcim przypo­
mina“ zorganizowana w 20 ro­
cznicę wyzwolenia miasta. Obej 
rżało ją ponad 12 tys. ludzi. Ko 
lejną eksnozycią zorganizowa­
ną w 1970 roku pn. „Martyro­
logia i ruch oporułi, na której

nnrócz zdjęć dokumentów, li­
stów i ulotek prezentowano 
znaczki okupacyjne.

W ramach tegorocznych ob­
chodów LWP planuje się zor­
ganizować na miejscowym ryn 
ku koncert przeplatany filma­
mi dokumentalnymi (22 IX).

Działacze Koła ZBoWiD opła­
kują się pomnikami i miejsca- 

iceń. To ł Ich ir
wy przy pomocy społeczeńst­
wa powstały pomniki w Btad- 
nicaeli« Dębowcu, PierftCcu 1 
Górkach.

,Za tę działalność Rada Głów 
na Pomników Walki i Męczeń­
stwa przyznała Kołu dyplom. 
Wszystkie te wyróżnienia skrzę 
tnie są notowane w pięknie 
opracowanej kronice Koła.

Członkowie ZBoWiD-u pro­
wadza działalność w dwu ko­
misjach: historycznej 1 socjal- 
no-bvtowej Ponieważ w Kole 
przeważała ludzie starsi (naj­
starszy to Rudolf Mnłysz liczący 
90 lat) stąd szezecolnie żywot­
na jest ta druga, któro orga-

■ dla swych członków wy­
cieczki. spotkania, wczasy i wy 
syła na leczenia sanatoryjne. 
W b. roku iuż 19 skoczowskich 
ZBoWiD-owców odpoczywało w 
górach.

Prezesem Kola jest od 12 lat 
Jan Kurek, ceniony i szanowa­
ny w mieście działacz 1 obywa­
tel. (cz)

Bukaciarnia na 360 sztuk byczków w trakcie budowy. 
• Fot,: Paweł Czupryna

Ambitne plany 
spółdzielców z Dzięgielowa

Najmłodsza spółdzielnia 
produkcyjna w powiecie — 
„Pion” « l.i’ gicmu te w 
ciągu najbliższych lat 
zmieni się nie do pozna­
nia. Obecnie trwa realiza­
cja pierwszego etapu roz­
budowy. Prowadzone są 
prace przy budowie oka­
załej bukaciarni na 360 
sztuk, w sąsiedztwie sta­
nie cielętnik na 80 sztuk 
i obora dla 110 krów Na 
powierzchni 3-hektarowej 
wybuduje się jeszcze do 
roku 1975 budynek gospo­
darczy i mieszkalny dla 
18 rodzin oraz silosy.

W latach 1976-80 spół­
dzielcy otrzymają drugą 
bukaciarnię. budynek ad- 
ministracyjno-socjalny i 

blok mieszkalny, znowu 
18-rodzinny.

Ponadto w sąsiedztwie 
istniejącej brojlerni budu 
je się nową na 10 tys 
kurcząt, a w najhlizszvch 
latach powstanie tu no­
wocześnie urządzoną i za­
gospodarowana ferma (10 
obiektów).

Jak nas poinformował 
prezes RSP Jakub Skl- 
rzyński, obiekty budowa­
ne są systemem gospodar­
czym przez własną bry­
gadę.

Wszystkie inwestycje są 
konieczne. r*Ivż  w prze­
ciwnym razie nie może 
być mowy o Nowoczes­
nym gospodarowaniu.

(cz)
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Przoduiący koleiorze skoczowskiego węzła PKP (od lewei): Paweł Wię­
cek, Eugenio Liszka, Rudolt Błachut i Jerzy Kisiała. Á Fot.: Paweł 

Czupryna

Kolejarska brać
(DOKOŃCZENIE ZE STB. i)

Skoczowski węzeł staje się coraz 
ważniejszy na mapie kolejowej 
kraju, Když obsługuje kluczowe za­
kłady! wchodzące w skład Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych. 
Stad też jak nas poinformował za­
wiadowca stacji J. Jąkała kosztem 
ponad 40 min złotych zaplanowa­
no na następna 5-latkę rozbudowę 
wę:ła. Tory zostanę wyciągnięte, 
powstaną nowe nunktv załadunko­
we, ponadto wybuduje się 2 pero­
ny wyspowe dla podróżnych. Po­
biegnie również przez Skoczów 
elektrvczna trakcja kolejowa z 
Chybie dn Wisły.

Niedawno węzeł wzbogacił się o 
nowy przystanek w Bładnicach. 
który powstał dzięki ofiarnej pra­

cy i zaangażowaniu mieszkańców 
tej wioski

Na stacji działa prężne koło 
LOK. liczące 37 członków. Co trze­
ci koleiarz w Skoczowie jest człon­
kiem PZPR.

Do najofiarniejszych kolejarzy 
należą: Rudolf Błachut — dyżur­
ny ruchu. Władysław Dworak —
— nastawniczy. Stanisław Grusz­
ka — magazynier handlowy> Euge 
nia Liszka — kasjer towarowy- 
Stanisław Górny — dyżurny ruchu. 
Augustyn Knafek i Cecylia Loska
— kasjerzy biletowi. Mieczysław 
Gruszka — rewident wagonów. 
Paweł Więcek — sekretarz d-'s eko­
nomicznych, Marian Chruszcz — 
magazynier i Jerzy Kisiała — usta­
wiacz wagonów

(cz)
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Zmaří I. Kaleta
« * »c wtorek, dnia 4 wrieiiiia 
1A#or. zmarł Jerry Kaleta — 
V V xiwazechnle w cieszyńskim 

środowisku znany dzia­
łacz polltycznn-Apołeczny, długo­
letni dyrektor Oddziału Narodo. 
wego Banku Polskiego w Cleizy. 
nie.

Jerzy Kaleta a rodził fIç 23 mar­
ca 1W3 r. w Cleizynie-Bobrku w 
rodzinie chłopskiej. Szkolę Pod­
stawową oraz Gimnazjum (Mate, 
ma tyczne. Przyrodnicze im. A. 
Osuchowskiego) ukończył w Cie­
szynie, po czym studiował w 
Wyższej Szkole Handlowej w 
Warszawie.

Po ukończeniu studiów wraca 
do Cieszyna i podejmuje w 1933 r. 
pracę w Konimtalnej Kasie Oszczę 
dnoścl. Zmobilizowany w 1939 r. 
walczy na różnych frontach do 20 
wrzeftnla kiedy to został wzięty do

niewoli przez wojska niemieckie.
Lata okupacji spędza w obozie 

jenieckim poczaikowo w Oster- 
inde. a później w Woltlenberkan. 
gdzie rozwija aktywna pracę 
społeczna i polityczna.

Po wyzwoleniu obozu wraca 
natychmiast do kraju i podejmu­
je pracę w Komunalnej Kasie 
Oszr/edncAci w Cieszynie, a *>d  
1949 do 1951 roku pełni kierowni­
cze funkcje, w Państwowym Ban. 
hu Rolnym w Cieszynie, zaś od 
1951 r. do chwili śmierci stano­
wisko dyrektora NBP w Cieszy, 
nie.

Niezależnie od poważnych obo­
wiązków zawodowych Jerzego Ka­
letę r.bsorbowały liczne prace 
społeczno polityczne. Będąc człon­
kiem Partii od 1945 r. (PPR) Peł­
nił odpowiedzialne funkcje w 
KM i KP PPH, a pu 1948 r. 
PZPR w Cieszynie. Był członkiem 
władz Komitetu Miejskiego, a 
ostatnio Komisji Ekonomicznej 
KP PZPR.

Przez wiele kadencji był rad­
nym MRN, a nawet członkiem 
Prezydium MRN w Cieszynie. 
Należał też do władz Frontu Jed­
ności Narodu w naszym mieście 
Poza tym wielką aktywność wy­
kazywał w Polskim Związku 
Łowieckim, pełniąc w nim liczne 
kierownicze funkcje.

Za zasłt-gi w pracy zawodowej 
i polityczno .społecznej odzna­
czony był licznymi i wysokimi 
odzaczenlarol państwowymi, tn. 
in. Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Odznaką 
1000-lecia Państwa Polskiego.

pogrzeb Jerzego Kalety odbył 
!»lę w pi.jtek, dnia 7 września hr. 
7 udziałem przedstawicieli po­
wiatowych władz uartyjnvcb. ad­
ministracyjnych oraz delegacji 
organizacji społecznych i zakła­
dów pracy miasta I powiatu cie­
szyńskiego.

Wyprowadzenie zwłok Jerzego Kalety z miejskiego ratusza, 
e Fot-: Paweł Czupryna

Wymzy głębokiego współczu­
cia z powodu agonu Przewod­
niczącego Rady Nadzoru Spo­
łecznego przy WPH8 — Hur­
towni Cieszyn

tow. Jerzego Kalety
skład.*  tą Rodzinie Zmarłego

Członkowie Rady Nadzoru

Społecznego

Dyrekcja WPH8 I POP

Za okazaną pomoc w ciężkiej 
chwili, ałowa pociechy, współ­
czucia, za kwiaty oraz udział 
w pogrzebie

śp. Rudolfa ~
organizacjom społecznym, przy­
jaciołom i znajomym oraz 
wszystkim uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziękowa­
nia składają

Zona z córką

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce 1 kwiaty oraz 
liczny udział w pogrzebie na­
szego najukochańszego Męża, 
Ojca, Teścia 1 Dziadka

śp. Konrada Rewiga
wszystkim delegacjom, krew­
nym, przyjaciołom, sąsiadom 
oraz pozostałym uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wania składa

RODZINA

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, wieńce I kwiaty 
oraz lic. .iy udział w pogrze- 
oie naszego drogiego Męża, 
Ojca i Brata

śp. Feliksa Lebiedzika
delegacjom Fabryki Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych, CZrtTG 
„Rofi<uapid,, Szkoły, Państwo­
wego Domu Dziecka i ZBoWID 
w Cieszynie oraz wszystkim 
uczestnikom pogrzebu serdecz­
ne podziękowania składa

RODZINA

Powiatowe dożynki
(DOKOŃCZENIE ZE STB. Ił

Tę niezwykle udaną paradę aerde- 
cznie pozdrawiali z trybuny, ustawio­
nej na strumieńskirr. rynku, przed­
stawiciele władz: członkowie Egzeku­
tywy KP PZPR V 1 sekretarzem Ja­
nem Chodurą i przewodniczącym Pre­
zydium PRN Henrykiem Gorgositem, 
prezes PK ZSL Jan Husar, przewod­
niczący PK SD Franciszek Rychlicki, 
kierownicy organizacji i przedsię­
biorstw rolniczych naszego regionu.

Potem na placu festynowym rozpo­
częły się tradycyjne obrzędj dożyn­
kowe Okazeły wieniec, uwity i kło­
sów zebranveh zbóż oraz dorodny 
bochen Chleba, wypieczony z tegoro-

Najlepszy 
traktorzysta 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Józef Małyjurek przed Rudolfem 
Kajzarem, Alojzym Krzyżowsklm 
z KR Kończyce-Rudnik i Janem 
Parchańskim z KR Kończyce Wiel­
kie-

Osobno oceniano zmagania junio­
rów. Konkurs orki wygrał tutaj Jan 
Juroszek z 3 klasy Zespołu Szkół Za 
wodowych przez Pawłem Pniokiem 
z 2 klasy tej samej szkoły i Józefem 
Wojciechem z Technikum Rolnicze­
go.

Przybyłej licznie do Pruchnej mło 
dzieży i pracownikom gminnych 
służb rolnych zaprezentowano także 
pracę przyczeug zbierającej, kosiar­
ki rotacyjnej oraz pokazano siew 
buraków siewkiem punktowym-

Najlepsi traktorzyści otrzymali z 
rąk zastępcy kierownika Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium 
PRN ini- Józefa Janusza nagrody i 
dyplomy.

W sumie impreza była udana, do­
brze przygotowana i sprawnie prze­
prowadzona. Dopisał również han­
del. Gminna Spółdzielnia Strumień 
— Pruchna zadbała, aby nikt z obec­
nych nie hył głodny i spragniony.

Tak więc nasz powiat na woje­
wódzkim konkursie orki traktoro­
wej reprezentował będzie już po raz 
trzeci Rudolf Kajzar. (cz)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiNinniiinniiniiiiiii

★

cznej mąki, gazdowie powiatowych 
dożynek wręczyli gospodarzom na­
szego powiatu. Wykonawcą dożynko­
wego ceremoniału były zespoły re­
gionalne z Wisły i Brennej oraz or­
kiestra dęta Cementowni .Goleszów“.

Za codzienny trud chlopow i pra­
cowników rolnych naszego pięknego 
regionu wniesiony do tegorocznych — 
niezwykle udanych żniw, serdecznie 
podziękował Henryk Gorgosz. Mówca 
powiedział m. In.: „Tegoroczne żni­
wa przebiegały w naszym pow.eei,' 
nadzwyczaj sprawnie i bez większych 
zakłóceń. Dobra pogoda w okresie 
zbiorów nie spowodowała większych 
kłopotów, mimo że wszystkie zboża 
dojrzewały prawie równocześnie i 
spowodowały spiętrzenie wszystkich 
prac polowych. Trzeba było równo­
cześnie dokonywać koszenia zwózki 
i omletów zboża. By sprostać tego­
rocznym zadaniom, aby zebrać każdy 
kłos z pól wielu rolników robiło od 
świtu do nocy. Na połaci, wsi cie­
szyńskiej pracowało 35 kombajnów 
zbożowych, prawie 300 snopowiązalck
1 kosiarek, a sprzęt mechaniczny za­
równo kółek rolniczych Jak i rolni­
ków indywidualnych byt w pełni wy­
korzystany. Najl-piej przygotowały 
sprzęt do żniw kółka w rejonie gmi­
ny Zabrzy dou lce„ w Kończw ach 
Wielkich i Drogomyślu, a najwięcej 
zbóż skosili tacy kombajniści Jak ob. 
Malik z Drogomyśla czy ob. Czaja 
z Brzezówkl.

Uzyskaliśmy w tym toku wyższo 
niż w roku ubić dym plony, o około
2 q oraz lepszą ich jakość. Kształto­
wać sie będą one w granicach 24 q 
z hektara. W wielu jednnch rejonach, 
dzięki odpowiedniej strukturze zasie­

wów, doborze odpowiedniego mate­
riału siewnego i innym zabiegom, 
plony sięgają 3u q, a w niektórych 
majątkach i RSP, jak np. w SK Pru­
chna i w RSP w Goleszowie oraz u 
niektórych rolników indywidualnych 
naszego powiatu osiągnięto plony po­
nad <0 q pszenicy z hektara.“

Na zakończenie uroczystej części 
dożynkowej szereg zasłużonych rolni­
ków otrzymało wysokie od..taczenla 
państwowe. „Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi“ udekorowano: Oskara Mar­
ka z Prucnnej, Edwarda Krupę z 
Mnicha, Stanisława Ryinorza z Go­
dziszowa. Annę Raszka z Clsownlcy, 
Gustawa Pastwdię z Zamarsk. Bro­
nisława Kubicę z Kaczyc, Karola Bit­
kę z Krasnej, Jerzego Białonia z Wi­
lamowic, Jana Gabrysia ze Skeczo­
wa, Liiowíka Malvsza z Brennej, Bro­
nisława Sobańskiego z Ogrodzonej 
i inż. Józefa Janusza z Cieszyna. 
„Brązowe Krzyże Zasługi“ otrzymali : 
Stefania Szczypka z Chybia, Antoni 
Trylski z Kończyc Wielkich, Karol 
Husarck z Wilamowic. Andrzej Sojka 
z Drogomyśla i Alojzy Górniak z 
Nierodzinua.

Odznaki „Zasłużony Pracownik Rol­
nictwa**  otizymałl: Halina Szturc, 
Bronisław Sliz, Rudolf Krzywoń, Jan 
Handzlik Karol Kaleta, Emilia Mro- 
v lec, Jan Gabryś, Ferdynand Han­
dze), Wladyslaw Lach, Władysław Ma 
ćlzia, Jan Bujok, Jan Szeląg, Alojzja 
Szczygieł i Jan Miech.

Z okazji dożynek zorganizowano w 
Strumieniu wystawę osiągnięć Kół 
Gospodyń Wiejskich, którą cieszyła 
się wielkim powodzeniem wśród 
pr-ybylych na święto plonów rolni­
ków.

Przy sprzyjającej pogodzie, do póź­
nych godzin wieczornych tiwała na 
placu festynowym ludowa zabawa. 
Dla przybyłych przygotowano poti a- 
wy regionalne, napoje 1 tradycyjną 
„miodule“. (PaCz)

Gazdowie Halina Szturc i Jan Fuchs z wieńcem uwitym z kiosów zebra­
nych w tym roku zbóż, e Fot.: Paweł Czupryna

Rerawacla wytizialśui
PAMIĘCI OFIAR 
„POD WALKĄ”

W niedzielę, dnia 2 wrteśnia 
br. odbyło się w siedzibie Zarżą 
du Oddziału Powiatowego 
ZBoWID w Cieszynie spotkanie 
najbliższych członków rodzin za 
mordowanych przez hitlerowców 
patriotów polskich „Pod Walką”

Pod pomnikiem złożono kwia­
ty i wieniec. (z)

★

NOWY FILM „KLAPSA"
Na początku lipca AKF 

„Klaps**  w Chybiu zakończył 
zdjęcia do nowego filmu. Nosi 
on tytuł „Tu zaszła zmiana” i 
porusza problemy przemian spo­
łecznych na wid.

Autorami obrazu są młodzi fil 
mówcy Jan I Franciszek DZI- 
DOWIE. (JO)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wydział Gospodarki Komunalnej 
I Mieszkaniowej, Komunikacji oraz 
Gospodarki Przestrzennej. Przejął 
agendy b. Wydziełów Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, Komu 
nikacji oraz Gospodarki Przestrzen­
nej (dawniej Architektury i Budow­
nictwa). Kierownikiem jest inż. Al­
fred Potoplak.

Wydział Handlu, Przemyślu i Us­
ług. Kierownikiem pozostał mgr Jó­
zef Tomaszko.

Komitet Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystki. Wspólny dla miasta i powia­
tu- Kierownikiem mianowano mgr 
Jana Czaudernę.

MIEJSKA RADA NARODOWA:
Wydział Prezydialny, który prze­

jął zakres działania dawnych wy­
działów: Organizacyjno-Pćawnego i 
Budżetowo-Gospodarczeffo. Kierowni 
kłem mianowany został Tadeusz Si­
kora.

Miejska Komisja Planowania Go­
spodarczego. Kierownikiem jest Ge­
rard Ferfec'd.

Wydział Finansowy. Kierownikiem 
pozostał Władysław Kwieciński.

Wydziel Spraw Wewnętrznych. 
Kierownikiem mianowany został 
mgr Ry sard Mazur.

Wydział Gospodarki Komunalne, 
i Mieszkaniowej, Komunikacji oraz 
Gospodarki Przestrzennej. Przejął 
kompetencje b. Wydziałów: Gospo­
darki Komunalnej i Mieś kanrwri 
Komunikacji oraz Go podarki Prze­
strzennej (dawniej Architektury i 
Budownictwa). Kierownikiem jest 
mgr inż. arch- Edward Kisiel.

Wydział Handlu, Przemysłu I Us­
ług. Kierowniczką pozostała Renata 
Sypniewska.

Wydział Zdrowia i Opieki Społecz­
nej jest wspólnym dla miasta i po­
wiatu. Kierownikiem mianowano 
lek. med. Jana Glaicara.

Wydział Zatrudnienia jest wspól­
nym dla miasta i powiatu. Kierow­
niczka pozostała Marla Czaja.

Urząd Stanu Cywilnego. Na kie­
rowniczkę powołano mgr Krystynę 
Mazur, (d)

^ńfOTATTWK/l

REPOR: 
TERA

ODZNACZENIA 
I MIANOWANIA 

NAUCZYCIELI
W związku z rozpoczęciem no 

wego roku szkolnego szereg nau 
czycieli szkolnictwa rolniczego 
w naszym powiecie uzyskało wy 
sokie odznaczenia i nominacje 
na profesorów szkół średnich.

Za wieloletnią pracę i osiąg­
nięcia dydaktyczno-wychowaw­
cze Złotym Krzyżem Zasługi na­
grodzono: Emila Bojdę, Zofię Ja 
notę, Tadeusza Kłodę, Pawła Ma 
ciejiczka, Martę Piwowarską, 
Józefa Zbrójkiewicza. Bolesława 
Zimę.

Mianowania profesorskie otrzy 
mali: Klaudiusz Dębicki, Bole­
sław Doktór, Rudolf Fober, Ali­
na Gołębiowska, Wiesław Jur­
czyk, Ewa Kiajsek, Tadeusz Kio 
da, Józef Krzywoń, Konrad Ku­
charski, Tadeusz Lach, Bolesław 
Laszczyk, Zdzisław Okarma, Bo­
gumiła Okońska, Tadeusz Orkan 
Karol Sajdok. Jerzy Sowiński 
Władysław Szklorz, Paweł Swleń 
czyk, Irena Zbrojklewicz, Józef 
Zbrojkiewicz.

NA PARTYZANCKIM 
SZLAKU

Program obchodów XXX rocz 
nicy Ludowego Wojska Polskie­
go w Fabryce Maszyn i Narzę­
dzi Elektrycznych w Cieszynie 
jest bardzo bogaty. Odbyła się 
już spartakiada strzelecka, a w 
dniu 6 września br. aktyw fa­
bryczny zwiedził miejscowość 
Brennę — sławną z okresu II 
wojny światowej.

Podczas pobytu w Brennej za 
poznano się w historią walk par 
tyzanckich, którą bardzo obszer 
nie omówił Gustaw Górniak.

Odwiedzono także bunkier par 
tyzantów w Diablim Młynie na 
Starym Groniu, gdzie w lipcu 
1044 roku przebywali zwiadow­
cy radzieccy: mjr Szczepan n- 
wicz, Wasil, Mikołaj oraz radio 
telegrafistka Aleksandra Anisi- 
mowa.

Pod tablicą upamiętniającą to 
historyczne miejsce oraz pod 
Pomnikiem Partyzantów w 
Brennej złożono wiązanka kwia­
tów. (kar)

REMONTUJĄ ULICE
Kosztem 3 min złotych prowa­

dzony jest w Strumieniu re­
mont ulicy Wałowej i Kolejo­
wej. W wyniku modernizacji o- 
trzymają one asfaltową nawierz 
chnię, którą wykona Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w 
Skoczowie, oraz po obu stronach 
chodniki dla pieszych.

Prace remontowe prowadzi 
szybko i sprawnie miejscowa 
Służba Drogowa. Wyremonto­
wane ulice zostaną oddane do 
ruchu kołowego we wrześniu 
br. (cz)

Wtorek, 11. IX. 1973 r.
».00 Wiadomości. ».05 W ogrodzie 

warzywnym, 9.30 L. Kruczkowskiego: 
Pierwszy dzień wolności — inscen. te­
lewizyjną. 11.00 Dawne budownictwo.
11.30 Mówimy po rosyjsku. 16.00 Wia­
domości. 16.00 Przedsiębiorstwa oferu­
ją. 16.36 Sport pod lupą. 17.05 Por­
tret Sałtykowa-Szczedrlna. lł.50 Gra­
my. 17.55 Targi brnenskie. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Bezkrwawe Iowy. 11.00 
Wiadomości. 10.30 Takie małe nic. 
20.00 Wielkie poselstwo — serial tele­
wizyjny NRD. 21 U Wiadomości. 21.60 
Auto-moto-rewla. 22.00 Koncert mu­
zyczny. 32.3.1 Lekarz 1 wy.

Środa, 12. IX. 1973 r.
0.00 Wiadomości. 0-0» Pierwszak ifr 

szkole. ».30 Odwiedziny w Polsce. 10.00 
Człowiek i środowisko. 10.30 przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Wszyscy 
obywatele mają równe prawa. 11.30 
Książki dla was. 11.33 Mówimy po 
niemiecku. 13.40 Wiadomości. 11.45 
Dcm pełen muzyki. 14.05 Stawiamy 
■om 14.33 Woda, przyroda i my. 14.48 
Portret Mikołaja Kopernika. 1S.1S 
Przed praojcem Czechem. Id 40 Roz­
mowy o wychowaniu. 16 28 Wiadomo­
ści. 16.30 Książki dla Was. 16.33 ABC 
pliki nożnej. 17.00 Dokąd po maturze? 
17.43 Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
10.10 Targi brneńskle. 18.lt Harold 
Lloyd — progr. rozrywkowy. 1B.O0 
wiadomości. 19.30 Szczęśliwa trzynast­
ka — program rolniczy. 20.on J. Lon­
dona: Wilk morski — amerykańska 
adaptacja filmowa powieści. 31.30 wia­
domości. 21.00 Muzyka wśród obra­
zów. 32.05 Gramy.

Czwartek, 13. IX, 1973 r.
».00 Wiadomości. »01 Przeciw zaka­

żeniu. 9 30 J. Londona: Wilk morski 
— amerykańska edaptacla (Umowa 
powieści. 11.00 Adam i Gabriel — In- 
stcniza-ja telewizyjna 13.00 Wiadomo­
ści. 15.05 Chemia w szkole. 13 30 Pod­
stawy eli ktronik i elektrotechniki. 
lb.00 O powstaniu życia na Ziemi.
16.30 Dla racjonalizatorów 1 wynalaz­
ców. 17.00 Młodymi oczyma. 18.00 Do­

branocka 13.10 Słowackie zespoły fol­
klorystyczne 18.50 Jaka będzie pogo­
da? 19.00 Wiadomości. 19.30 Ochrona 
środowiska. 30.15 Adam 1 Gabriel — 
Inscenizacja telewizylna. 21.35 Wiado­
mości. Z1.M Szef zjawi sie o dwuna­
stej.

Piątek, 14. IX. 1973 r.
14.30 Wiadomości. 14.33 Telewizyjny 

Klub Młodych. 15.25 Dziewczęca pił­
ka nożna. 16.35 Atak na kolej. 16.50 
Jaskółką. 17.45 Wiadomości. 18.00 Do­
branocka. 18.15 Letni koncert. 10.00 
Wiadomości. 19.30 Czy przeżyją 2000 
rok? 20.00 Wykonano — mlkrokome- 
dla. 20.3.1 Sprytniejszy wygrywa. 21.20 
Wiadomości. 21.45 Henryk VIII — an­
gielski serial telewizyjny. 23.00 Cie­
kawostki ze świata. 33.1» Program 
muzyczny.

Sobota, 15. IX. 1973 r.
8.20 Wiadomości. 8.39 Magazyn woj­

skowy. 9.30 Zwierzęta wśród nas. 10.00 
Wielkie poselstwo — serial telewizyj­
ny NRD. 11.10 Zespoły folklorystycz­
ne. 11.65 Mówimy po rosyjsku. 12.25 
Mówimy po niemiecku. 14.35 Wiado­
mości. 15.10 pippl — „Długa Pończosz­
ka“. 15.40 Program wojskowy. 16.25 
Skoda Pilzno — Sparta Praga — spot­
kanie hokejowe. lo.on U ladomośd. 
19.45 Nad listami widzów. 20.00 Czar­
no na białym — inscen. telewizyjna. 
21.10 Wiadomości. 21.15 Bramki, punk­
ty, sekundy. 21.30 Komedia muzycz­
na. 22.20 Odważna dziewczyna — cze­
ska komedia filmową.

Niedziela, 16. IX. 1973 r.
8.25 Wiadomości. 8.30 Baśnie 1 bajki. 

8.50 I. Rusnaka: Ivko 1 jego matka — 
sztuka telewizyjna. 0.45 Luk tęczy — 
serial telewizyjny. 10.20 Magazyn rol­
niczy. 10.45 Promenada muzyczna. 
11.20 Sport. 11.30 Niedzielny magazyn. 
13.35 wiadomości 14.00 CSRS — Wę­
gry — spotkanie lekkoatletyczne. 17.05 
Targi brneńskle. 17.10 Król Szumawy 
— film czeski. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 19.50 Chwila poezji. 30.00 
Śpiewaczka — film wtoski. 21.35 Wia­
domości. 21.50 Max Szvablnsky — 
mistrz grafiki. 32.1S Przy pól czar­
nej.

Poniedziałek, 17. IX. 1973 r.
16 40 Telewizyjny Klub Młodych. 

1710 Poskromione żywioły. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Program muzyczny. 
18.00 Wiadomości. 19.30 Gdyby mieć 
skrzydła. 20.00 Tymon Atenczyk. 21.55 
Program publicystyczny. 22.20 Z pro­
gramu interwlzjl.

Okradł 
swoich przyjaciół

S
TALY MIESZKANIEC ZE­
BRZYDOWIC, Zdzisław Pie­
chura, będąc jeszcze w wie­
ku szkolnym przejawiał du­
że skłonności do różnych 
wybryków 1 trudno było 

przewidzieć, czego oczekuje od ży­
cia.

Po ukończeniu szkoły podstawo­
wej kontynuował naukę w techni­
kum, lecz wkrótce przeniósł się do 
liceum agónokształcącego. z którego 
z kolei został usunięty za częste wa- 
garo wanie. *.

Pracując lako robotnik niewykwa­
lifikowany w Kopalni Węgla Ka­
miennego „Jastrzębie" uznał,*  że 
jest już zupełnie samodzielny i po 
nieporozumieniach z ojcem wynajął 
dla siebie oddzielny pokój, w któ­
rym sam zamieszkał.

Licząc zeledwie 20 lat zetknął się 
po raz pierwszy z kodeksem karnym, 
gdyż w roku 1972 za przywłaszczenie 
sobie kurtki wartości 2.000 zł został 
skazany przez Są-1 powiatowy w 
Pszczynie na 7 miesięcy ogranicze­
nia wolności.

Widocznie wyrok nie był wszyst­
kim znany, gdyż młody przestępca 
nadal otaczał się licznym gronem 
przyjaciół 1 znajomych. Stosunki 
koleżeńskie utrzymywał m. In. z Ta­
deuszem z Kończyc Małych, a jego 
siostrę Krystynę obdarzał szczegól­
ną sympatia. Z tej racji znał dosko­
nale rozkład i wyposażenie ich miesz­
kania.

W dniu 6. 5. br Zdzisław Piechura 
1 jego znajoma Krystyna spędzali 
wolny czas w klubo-kawiarnl „Ruch” 
w Kończycach Małych. Doszli wi­
docznie jednak do przekonania, iż 
jest to lokal mało atrakcyjny, gdyż 
wkrótce pojechali autobusem do 
Zebrzydowic, gdzie w restauracji 
. Hotelowa postanowili spędzić resz­
tę wieczoru.

Po czasie do Ich stoiska dosiadł sie 
brat Krystyny i jego kolega. Teraz 
już wspólnie zabawiali się aż do 
zamknięcia restauracji, ale wspólnie 
nie wracali do domu.

Zdzisław Piechura pożegnał s'.ę z 
Tadeuszem i Jego kolegą, a następ­

nie odprowadził Krystynę aż pod 
jej dom.

Po pożegnaniu alę ze swoją sym­
patią pozornie oddalił się w kierun­
ku Zebrzydowic, faktycznie zaś z 
niewielkiej odległości obserwował, 
jak powoli gasna światła w poszcze­
gólnych oknach budynku. Odczekał 
jeszcze chwile, a gdy uznał, że wszy­
scy domownicy już zasnęli, wrócił 1 
przez uchylone okno przedostał sie do 
łazienki, gdzie zdjął zabłocone buty.

Teraz jut bezszelestnie wszedł do 
pobliskiego pokoju, w którym nie 
zapalajac światła, bezbłędnie natra­
fił na stojący na stoliku radioma­
gnetofon wartości 4.300 zł. Odwrót 
z cennym łupem odbył się tą samą 
drogą.

8.5. br w godzinach rannych za­
pukano do drzwi mieszkania Zdzi­
sława Plcchury. Okazało się. że była 
to milicja, która, mimo iż bardzo 
późno została powiadomiona o kra-- 
dzieży. Już wpadla na trop przestęp­
cy.

Wymieniony, zorientowawszy się w 
sytuacji, zawinął skradziony aparat 
w papier 1 włożył do go piekarnika. 

Dopiero po dokonaniu tych czyn­
ności otworzy! drzwi udając brzy 
tym. że jest bardzo zdziwiony wizyta 

W krótkim czasie przedmiot kra­
dzieży został odnaleziony i oddany 
prawowitym właścicielom, a młody 
złodziejaszek — recydywista powę­
drował za kartki.

Przesłuchiwany, przyznał się w za­
sadzie do zarzucanego mu czynu, 
tłumaczą: Się jednocześnie, że radio­
magnetofon chclal sobie tylko wy­
pożyczyć. a uczynił to w opisany 
sposób, by nie zakłócić nocnego spo­
koju domownikom. Podobną werrlę 
utrzymywnł na rozprawie, która od­
była się w ub. miesiącu w Sądzie 
Powiatowym w Cieszynie.

Sąd nie dał wiary naiwnym tłu­
maczeniom 1 skazał Zdzisława Pie- 
churę na 1 lok pozbawienia wolno­
ści I 3.OM zl grzywny oraz obciążył 
go kosztami postępowania i oplata­
mi sadowymi.

Oskarżony zapowiedział, że sko­
rzysta z prawa wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

81

5323232323532323532348485353482353232348



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

W 2OINIERSKIEJ CZAPCE 
od lenino do Berlina

IW 7 .erwykle skromna, uczynna 
I «I l cicha- Do niedawna naj- 
E w bliższe nawet koleżanki z 

pracy nie wiedziały o jej 
wojennych przygodach.

Mowa o Zofii RASZYK — 
żołnierzu kobiecego batalionu 
im. Emilii Plater, a obecnie pra 
cownicy Skoczowskich Zakła­
dów Wyrobów Filcowych.

Urodziła się 15 grudnia 1921 
roku w Niechaczowle w daw­
nym W( ijewództwie lwowskim. 
Losy wojny rzuciły ję do Związ 
ku Radzieckiego. Tam na wieść 
o tworzeniu polskich sił zbroj­
nych w Sielcach nad Oka. w 
lipcu 1943 roku zgłosiła się do 
wojska. Miała wtedy zaledwie 
21 lat.

— Jak daiś pamiętam — mó­
wi /-ofi. Rascyk — kiedy cały 
batalion kobiet, który nazwano 
imieniem Emilii Plater, sl lada! 
przv; lęgę. Przybyli na nia Wan­
da Wasilewska i późniejszy ge­
rn rił Zygmunt Berling.

Następnie wraz z 30 koleżan­

kami została skierowana na kurs 
do Moskwy. Po jego ukonez.emu 
otrzymała przydział do 5 poto­
wej piekarni, która w.hodzila 
w skład 1 Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki.

Przez dwa lata losy Zofii 
Raszyk były związane z walką 
o wolną i demokratyczną Pol­
skę.

Podczas marszu na Warszawę 
zostaje ciężko pop-irzont i przez 
trzy miesiące końca 1944 roku 
przebywa w radzieckim szpitalu 
potowym w Garwolinie, a po 
wyzdrowieniu natychmiast wra 
ca do swojej jednostki.

— Najciężei było w walkach o 
Wał Pomorski — mówi pani 
Zofia. — Trzeba było nam, ko­
bietom walczyć z karabinem w 
ręku z uparcie broniącym się 
wrogiem.Zdarzało się. że 3 i 4 
dni nic nie jadłyśmy. Zimą 
wtosy przymarzały do hełmu 
Wyglądałyśmy wtedy okropnie

W maju 1945 roku wkroczyła 
do Berlina.

— Był to wspaniały dzień — 
mówi kapral Zofia Raszyk. *— 
Robiono nam zdjęcia na scho­
dach kancelarii Rzeszy. pod 
Reienstagiem. Niektóre z nich 
przechowuję starannie w rodzin 
nym albumie.

W Lstopadzie 1945 roku Zofia 
Raszyk zostaje zdemobilizowana 
Osiedla się we Wrocławiu, gdzie 
wychodzi za mąż. Następnie 
przenosi się do Bytomia, a w 
1948 roku przybywa na Ziemię 
Cieszyńską. Najpierw mieszka w 
Wiśle, a od roku 1954 w Skoczu 
wie.

Pani Zofia posiada szereg od­
znaczeń. Na froncie otrzymała 
radziecki „Medal za zwycięstwo" 
oraz polskie odznaczenia: medal 
„Za Warszawę”, medal „Za Odrę. 
Nysę. Bałtyk” „Medal Zwycię­
stwa i Wolności”, srebrny me­
dal „Zasłużonemu na polu chwa 
ły”, „Odznakę Grunwaldu”. W 
maju br. otrzymała Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Po! 
ski.

Posiada Dyplom Żołnierza De­
mokracji i List Pochwalny, pod­
pisany przez marszałka Polski 
Michała Rolę-Zymierskiego.

W 1944 roku Zofia Raszyk o- 
trzymała stopień starszego strzel 
ca, a prrsd zakończeniem woj­
ny awansowano ją do stopnia 
kaprala.

(”z)

Budowana w czynie społecznym szkoła podstawowa w Zamarskach. £ Fot.: Paweł Czupryna

WYNIKU NOWEGO PO­
DZIAŁU ADM1NIS.RACYJ 
NEGO powiatu z 7 wiosek: 
Kończyc Wielkich Rudnika,

Hażlacha. Pogwizdowa, Brzezówki, 
Marklowic i Zamarsk powstała gmł 
na Haźlach.

Co słychac w gminie?

O tym wszystkim, czym żyje no­
wa jednostka terytorialna rozmawia 
my z naczelnikiem inż. Ryszardem 
Andrukiewiczem.

Na terenie wspomnianych 7 wio-
Haźlach coraz piękniejszy

sek mieszka 7-300 osób. Jesi to gmi­
na typowo rolnicza Na 5800 lia po- Ponad 50 punktów świetlnych (rtę- — Wspominał pan, że gmina Haż- 
wierzchni przypada prawie 3.900 ha ciowych) montuje się obecnie na lach jest typowo rolnicza. Co zmic-
użytków rolnych. Zna i ni ja się na 
nich 1833 gospodarstwa indywidual-

terenie Zamarsk i Hażlacha. Jeszcze 
w bieżącym roku podobne oświetle-

iliłu się w niej pod tym wzglę­
dem?

jest

gospo

100-lecie strażaków

ze Skoczowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

moder-

światlo

przed- 
otwar-

możemy przeobrazić nasze 
nowoczesne ośrodki życia

Z okazji 100-lecia skoczowscy 
strażacy odnowili remizę. Odświe 
żono elewację zewnętrzną, wyma­
lowano wnętrza, doprowadzono 
gaz, zamontowano ha wieży wy­
ciąg do wężów i uporządkowano 
teren koło remizy. Wydano także 
okolicznościowy proporczyk i zna­
czek. (cz)

Zresztą, na akcję „porządek” kła­
dziemy szczególny nacisk. Wysła­
liśmy do 442 gospodarzy upomnie­
nia. Nałożono 77 ńiandatów na kwo­
tę 3.670 zł. Komisja gminna najwy­
żej oceniła gospodarstwa Izydora 
Tomicy i Władysława Tomicy z Rud 
nika. Natomiast w najgorszym sta­
nie znajdują się gospodarstwa Woj­
ciecha Lipy, Józefa Golasowskiego, 
Jozefa Gawłowskiego i Jara Kotaj- 
nego w Pogwizdowie, Władysławy 
Gabzdyl i Franciszka Gabzdyla w 
Brzeżówce. oraz Anny Gawłowskiej. 
Adolfa Parchańskiego, Jana Piekara 
i Wiktcra Gabzdyla w Brzezówce. 
Ponadto wysłaliśmy 5 nakazów roz 
biórki zniszczonych budynków.

Kończymy również budowę cmen­
tarza komunalnego w Haźlachu. O- 
becnie robi się ogrodzenie oraz wy­
kłada ścieżki wewnątrz całego placu 
grzebalnego.

Rozmawiał.*

PAWEŁ CZUPRYNA

Następnie nadszedł uroczysty 
moment dekoracji sztandaru stra­
żackiego najwyższym odznacze­
niem Zarządu Głównego OSP 
„Złotym Znakiem Związku OSP”.

Najbardziej zasłużeni strażacy 
otrzymali odznaki „Za zasługi dlą 
pożarnictwa”. Złotymi udekoro-

kilka gospo- 
Ostatnio 4 z 
RSP „Przy-

nie otrzymają mieszkańcy Pojwizdo 
wa, Brzezówki i Kończyc Wielkich.

Wynajęliśmy także prywatny bu­
dynek w Haźlachu, w którym, po 
przeróbkach (centralne ogrzewanie i 
woda) urządzimy 9-godzinne 
szkole. Placówka ta zostanie 
ta 1 stycznia 1974 roku.

Prowadzony jest systemem 
darczym, w czynie społecznym, re­
mont remizy OSP w Pogwizdowie. 
Rozpoczęto także budowę strażnicy 
w Kończycach Wielkich, Mieszkań­
cy wioski zadeklarowali na ten cel 
już ponad 500 tys. zł (wkłady pie­
niężne i czyny społeczne). Obiekt 
ten budowany będzie przez dwa la­
ta i ma kosztować milion złotych.

Ponieważ wioski nasze usytuowa­
ne są przy drodze międzynarodowej 
E—16, dlatego czynimy wszystko 
aby placówki i gospodarstwa znaj­
dujące się'w pobliżu były schludne 
i zadbane Ustawiliśmy na przystan­
kach autobusowi eh nowe zadasze­
nia Uporządkowany zostanie nieba­
wem-teren prz-4 restauracją „ťu­
kala”. Powstaną tam skwery, par­
king, odnowiony zostanie budynek, 
w którym mieści się gospoda zmie­
ni się także .wystrój lokalu.

Vv dełiladzie zaprezentowano również najnowszy spizęt strażacki.
£ Fot.: Poweł Czupryna

ne oraz PGR i RSP „Przyjaźń”
Młodzież uczęsze :a do 5 szkół, a 

najmłodsi mieszkańcy wiosek do 3 
przt iszkoli. Do dyspozycji gospoda­
rzy jest 7 kółek rolniczych, 3 ośrod­
ki zdrowia, 2 agronomówki, biblio­
teka gminna i 5 punktów bibliotecz­
nych, 2 zlewnie mleka i placówki 
handlowo - gastn n imiczne Gmin­
nej Spółdzielni. Prowadzą także 
działalność 4 Ludowe Zespoły Spor­
towe. Trzy drużyny piłkarskie wal­
czą w klasie B. a jedna w klasie C.

— Jakie miany zaszły w gminie 
w ostalnim%kresie?

— Zaczęliśmy ud kapitalnego re­
montu domu ludowego, który wy • 
znaczono na siedzi, ę Urzędu Gmi­
ny. Kosztem 550 tys. zł doprowa­
dziliśmy ten obiekt do używalności 
i zagospodarowaliśmy. Służba rolna 
znajduje się w agronomówce. Zaś 
Bank Rolny w pomieszczeniach by­
łego ośrodka zdrowia. W czynie spo 
łecznym uporządkowaliśmy teren 
przed budynkiem gmmnym.

W czasie 5-nied.:ielnych akcji na­
prawiono bliski 5 km dróg gmin­
nych. Wartość zynu spoleczn- go 
szacuje się na 20(1 tys. zł. Ponadto 
wybudowano ‘tfży mośtki na poto­
kach w Rudn ku Zamerskac.. W 
ogłoszonym Dniu Czynu Pariyjnego 
pragniemy naprawić drogę prowa­
dzącą do przysiółka Czarni Doły,

W obecnym roku Haźlach wzbo­
gacił się o piękny ośrodek zdrowia 
z gabinetami lekarskimi, dentysty­
cznymi i zabiegowymi, punktem 
aptecznym i 2 mieszkaniami. Urzą­
dziliśmy w dawnych pomieszcze­
niach byłej Gromadzkiej Rady Na­
rodowej przepiękną bibliotekę gmin 
ną. do której zakupiono ostatnio 
książek ża ponad 350 tys. zł.

Dobiega już końca budowa, w 
czynie społecznym szkoły podstawo­
wej w Zamarskach. Obecnie prowa­
dzone są roboty tynkarskie wew­
nątrz obiektu. Oprócz gabinetów, 
klaso-pracowni w nowej szkole wy­
gospodarowano pomieszczeń a na 
dwa mieszkania dla pedagogów. 
Szkoła ta ma być przekazana mło­
dzieży 31 grudnia br. Natomiast w 
starych pomieszczeniach urządzimy 
punkt lekarski, a część przeznaczy­
my na przedszkole, które przenie­
siemy z pomieszczeń OSP.

Prowadzona jest również _____
nizacja sieci elektrycznej na terenie 
gminy. Otrzymali nareszcie ' ’ 
mieszkańcy przysiółka Czarne Doły.

— W gminie 
darstw podupadłych, 
nich zagospodarowała 
jaźń”. Zaś w Rudniku tamtejsze Kół 
ko Rolnicze obsiało jęczmieniem 3 
ha nieużytków.

Wszędzie, gdzie brakowało siły 
roboczej, posyłaliśmy w pierwszej 
kolejności kombajny. Nad spraw­
nym i sprawiedliwym rozdziałem 
sprzętu czuwała nasza służba rol­
na.

Powstało w naszej gminie 6 ze­
społów rolniczych — 5 mechanicz­
nych i 1 hodowlany. Napływają 
dalsze zgłoszenia od rolników, któ­
rzy pragną połączyć się w zespoły. 
Czynimy Wszj stko, aby już z począt 
kiem przyszłego roku i tworzyć z 7 
kółek rolniczych Spółdzielnie Kó­
łek Rolniczych. Przy niej chcemy 
prowadzić brygadę budowlaną, któ­
ra wykopywałaby remonty 1 oudn- 
wała obiekty rolnicze na terenie 
gminy, a potem i poza nią. Już o- 
becnie tworzymy taką ekipę, która 
rozpoernie roboty od budowy sta­
cji paliw w kółkach.

— A jakie zamierzenia na przy­
szłość?

— W przyszłym roku rozpoczynamy 
budowę nowego domu gminnego w 
pobliżu szosy E- -16 i drogi prowa­
dzącej do centrum Hażlacha W o- 
biekcie tym. który ma kosztować 
około 6 min dotveh. znajdowałby się 
również posterunek MO, zaś w po­
bliżu placówki handlowe i usługo­
we. W obecnym domu gminnym 
miałyby siedzibę wszystkie organi­
zacje kulturalne i młodzieżowe. Na­
przeciw tego obiektu, za drogą, u- 
rządzi się park, zaś pobliski staw 
wykorzysta się na ośrodek spoituw 
wodnych Zaawansowane są także 
prace związane z budową nowego 
boiska za obe< nym domem gmin­
nym. W ten sposób powstałby oka­
zały kompleks obiektów rekreacyj­
no - sportowych i kulturalnych.

To, co przejęliśmy w spadku po 
byłych gospodarzach, zarejestrowa­
liśmy na taśmie filmowej. Również 
wszystki“ obecne idniany utrwala­
my na filmie.

Mamy nadzieję, że przy realizo­
waniu wszystkich wspominanych za 
mierzeń przyjdzie nam z pomocą 
snołccz >ńsHvo, gdyż tylko w-pólny- 
m. siłami 
wioski w 
i pracy.

To zainteresuje rolników

Uwłaszczenie 
na koszt państwa

wano: Franciszka Barona (senio­
ra). Bronisława Celeja, Henryka 
Małego, Karola Pilcha, Antoniego 
Rajbę, Aleksandra Stachowiaka i 
Jana Szostoka. Srebrne otrzyma­
li: Rudolf Brudny, Jan Chrapek, 
Rudolf Grzędziel, Franciszek Hub- 
czyk i Leon Para, a brązowe: 
Franciszek Baron (Junior), Fran­
ciszek Drożdż, Karol Jakubiec i 
Tadeusz Sikora.

Odznaki „Wzorowy strażak” o- 
trzymali: Piotr Borzler, Mieczys­
ław Frydrychowski, Józef HIusz- 
czyk, Jan Jakubiec, Józef Kajzar, 
Jan Matuszny, Domsnik Rojeżyk, 
Gustaw Rymosz i Tadeusz Sikora. 
Poza tym trzynastu osobom wrę- 
czoi io dyplomy uznania.

Uroczystość na rynku zamknę­
ła defilada oddziałów SP i sprzę­
tu, tego już historycznego i naj­
nowszego, którym dysponują o- 
becnie jednostki.

Na zakończenie uroczystości zor 
ganizowano na rynku pokazy, w 
których wystąpiły: Zawodowa 
Straż Pożarna z Bielska oraz Za­
kładowa Straż Cieszyńskiej Fa­
bryki Farb i Lakierów z Marklo­
wic.

Po południu wszyscy spotkali 
się na jubileuszowym festynie 
strażackim, na którym bawiono 
się do białego rana.

♦ • • 

Stosunki własnościowe 
gospodarstw chłopskich mają 
istotne znaczenie dla intensy­
fikacji produkcji rolnej; nie- 
uregulowane, zniechęcają do inwe­

stycji, utrudniają zaciągnięcie po­
życzki, powodują utrzymywanie się 
nastrojów tymczasowości. Nastroje 
tego rodzaju są w pełni zrozumiałe, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że w 
wypadku np. dzierżawienia ziemi 
jej formalny właściciel może w każ­
dej chwili podjąć kroki w celu od­
zyskania całości, czy części gospo­
darstwa.

Stan tego rodzaju uznać zatem na­
leży za wysoce nienormalny, a prze­
de wszystkim sprzeczny z zasadą, iż 
ziemia powinna należeć do tych, kto 
rzy ją faktycznie użytkują. W związ. 
ku z tym Sejm PRL uchwalił w 
dniu 26 października 1971 roku u- 
stawę o uregulowaniu własności go­
spodarstw chłopskich. Usankcjono­
wała ona prawo do ziemi tych rol­
ników, którzy ją od lat uprawiają. 
Nie .odgrywa przy tym większej ro­
li. czy nieformalna umowa w spra­
wie kupna — sprzedaży, zamiany, 
darowizny, dożywocia itp. została 
zawarta na piśmie, czy też ustnie.

Ustawa pozwala na uregulowanie 
sprawy pod względem formalnym 
w spisob maksymalnie uproszczo­
ny. Polega on, najogólniej rzecz uj­
mując, na wydań.u aktu własności 
z pominięciem zarówno Sądu Powia 
towego, jak Państwowego Biura No­
tarialnego. Co przy tym bardzo waż 
ne, to fakt, że nabycie aktu wła­
sności ziemi jest bezpłatne, koszty 
postępowania administracyjnego po­
krywa ho*  iem państwo. Zaintereso­
wane strony nie są wszakże zwol­
nione od opłat związanych z wpisa­
niem aktów własności do księgi wie 
czystej, co jest zresztą powodem, że 
mniej więcej połowa uwłaszczonych

rolników nie zał itwia tych formal­
ności.

Jak przebiega realizacja ustawy 
sprzed niespełna dwu lat w n iszym 
powiecie?

Sprawy nabycia własności rozpa­
truje z urzędu, zgodnie z ustalonym 
na lata 1972—1975 harmonogramem, 
Państwowe Biuro Geodezji i Urzą­
dzeń Rolnych. W roku ubiegłym 
przeprowadzono prace uwłaszcze­
niowe w gromadach Puńców Pruch 
na i Goleszów. Objęły one takie wio 
ski. jak. Puńców, Dzięgielow Mni- 
sztwn, Pruchna, Goleszów, Godzi­
szów, Bażanowice, Koza ko wice Gór­
ne i Kozakowice Dolne. Łącznie roz 
patrzono 3.199 spraw’ i wydano 937 
aktów własności — 194 więcej ani­
żeli planowano.

Prace są kontynuowane w roku 
bieżącym, przy czym harmonogram 
na całą pięciolatkę został przystosc 
wany do nowego podziału admini­
stracyjnego. Władze powiatowe sta­
nęły na stanowisku, że z dobro­
dziejstw Ustawy powinny skorzystać 
w pierwszej kolejności wioski cha­
rakteryzujące się wysoką produis yj 
nościa oraz te miejscowości, w któ­
rych planuje się podjęcie bądź kon­
tynuowanie inwestycji. Z tego wzglę 
du w roku bieżącym objęto planem

gminę Goleszów oraz miasta Ske­
czów i Ustroń.

Do końca lipca w dano ofółern 
1395 uktów wł isności w następują­
cych w ioska< h Cisownica, Leszna 
Górna, Kisielów, Pogorie, Piersciec, 
Ochaby Male, Wilamowice, Kiczrce, 
Gork. Małe, Górki Wielkie, Kowa­
le, Wiślica, Bładnice Górne Bładnl- 
ce Dolne, Międzyświeć. Harbutowi- 
oe i Ochaby Wielkie.

Należy się spodziewać, że rolnicy 
wszystkich objętych tegorocznym 
planem wsi zostaną uwłaszczeni roz 
poczęte zostaną nawet prace w 
gminach Haźlach i Dębowiec, które 
przewidziano do prac dopiero w ro­
ku przyszłym.

Należy dodać, it w pewnych 
szczególnie uzasadnionych przypad­
kach sprawy uregulowania własnoś­
ci rozpatrywane są również poza 
wspomnianym planem, na wn.-ioek 
samych zainteresowanych rolników. 
Ma to miełsce np. w przypadku ko­
nieczność, zbycia gospodarstwa prze 
prowadzenia po<iępoWania spadko­
wego, przeka ania gospodarstwa w 
zamian za rentę na rzecz skarbu 
państwa, czy uzyskania kredytu ban 
kowego na cele inwestycyjne. Ogó­
łem Wydano na wniosek stron 346 
aktów własności.

Z inicjatywy zainteresowanych mo 
że zostać nadto podjęte postępowa­
nie zawieszone przez Sąd Powiato­
wy, jeżeli do załatwienia sprawy 
zostały zobowiązane władze admini­
stracyjne. Na tej właśnie podstawie 
wyd wio 76 dal-zych iktow własno­
ści ziemi.

Dla rospatryw.ma spraw szcze­
gólnie trudnych i zawiłych powoła­
na została w lutym ub. roku spe­
cjalna Komisja de spraw Uwłasz­
czeń przy Prezyd, m Powiatowej 
Rady Narodowej, ktBrej pracami 
kierują: mfr Andrzej Sikora, inż. 
Józef Kubik i Rudolf Stanieczek. W 
skład 10-osobowego zespołu wchodzą 
poza tym przedstawiciele Powiato­
wego Biura Gjodtzji i Urządzeń 
Rolnych, Sądu Powiatowego, nota­
riusz i inni.

Ogółem wydano już dotąd ponad 
2.600 aktów własności na ziemię o 
powierzchni prawie 4 tys. ha. O rze 
telności zaś prowadzonych prac u- 
włascczeniowych najlepiej świadczy 
fakt, że od decyzji Wydziału Rol­
nictwa 1 Lenlctwa Prezydium PRN 
czy Powiatowej Komisji ds. Uwłasz­
czeń wpłynęło zaledwie 9 odwołań, 
z których tylko 3 okazały się w do­
datku słuszne. Jest to wskaźnik naj­
niższy w całym województwie!

Prace uwłaszczeniowe są w < ku. 
Skorzystają z tego dobrodziejstwa 
wszyscy rolnicy, nalc_y się jednak 
uzbroić w cierpliwość. Nie ma sen­
su składać Indywidualnych wnio­
sków w tej sprawie (poza rzeczywiś­
cie uzasadnionymi wypadkami, o 
których wspominaliśmy), ponieważ 
nie będą one rozpatrywane, a 
wszelkie interwencje tylko opóźnia­
ją realizację przyjęti planu. 
Zwłaszcza ie do roku 1975, Jak się 
przewiduje, akcja nadawania tytu­
łów własności zostanie w naszym 
powiecie zakończona.

(RDJ
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cieszyńskiego 
Oddziału WPPG

Z pisma, jakie vry stosowała oy- 
teko ja cieszyńskiego Oddziału 
WPPG wynika.
• Właścicielem budynku nr 1 

przy ul. Garnca.skiej, w którym 
znajduję Kię bar „Tempo”, lest 
MZBM w Cieszynie. Zgodnie 
z prawem lokalowym naprawa 
murów oraz tynków zewnętrznych 
nálety do właściciela budynku, 
do czego MZBM wezwane zostało 
pismem z dnia 6 sierpnia br.
• Podwórze, należące do wy­

twórni wód gazowanych przy ul. 
Michejdy zostało uporządkowane, 
zaś transportery znajdujące się 
na dachu — usunięte. Kierowni­
ka zobowiązano do bieżącego 
utrzymywania porządku.
• Magazyn gospodarczy uzupeł­

niono regałami na których iło- 
żone zostrły materiały. Pomiesz­
czenie magazynu — uporządko­
wano.
• Przewóz produktów garma­

żeryjny ch niewłaściwym samo, 
chodem nastąpił r winy WPTHW. 
które — mimo zawartej umowy 
— tne powiadamiając cieszyńskie  
go Oddziału WPPG o awarii sa­
mochodu izoterrriczneyo do do­
stawy towarów skierowało wóz 
niewłaściwy.

*

• Produkcja w garmażerii — 
w związku z końcowym etapem 
robot budowlanych — prowadzona 
jest (za zgodą San-Epidu) w po. 
rze nocnej, zaś w celu uniku ię-’ 
cia nieprzyjemnych za nachövz, 
wydzielanych przez odpadki popro 
dukux lue prowadzi się bieżnią 
dezynfekcję pojemników wap­
nem chlorowanym.

Jak długo 
będziemy czekać? *

W numerze 3*Xti9S)  z dnia 24 lip. 
ca br. przytoczyliśmy niektóre 
negatywne przykłady z działalno­
ści zakładów gastronomicznych 
(należących do ustrońskiego Od­
działu WPPG) w Wiśle oraz zna jo­
dującego się w tej miejscowości 
Kółka Rolniczego, a także Spół­
dzielni Usługowo-Wytwórczej- KR.

Do tel pory Jednak nie nadeszły 
do Redakcji żadne wyjaśnienia, 
których oczekujemy zè stinný 
Oddziału WPPG w Ustroniu oraz 
Powiatowego Związku Kółek Rol­
niczych w Cieszynie.

(tk)

Nie zgadzamy się...
...z treścią wyjaśnień, jakie na­

desłał nfi i*  Zarząd GS Zebrzydo­
wice - Haźlach. Są to stwierize- 
n*ia  ogólnikowe, które podważone 
zostały wtórną kontrolą zabezpie­
czenia przeciwpożarowego. prze­
prowadzoną w dniu 17 bni. Wyja­
śnienia dotyczyły „Raportu nr 2” 
z przeprowadzanej akcji „Porzą- 
ttak**.  -a

Typowym przykładem wymijają 
cych wyjaśnień jest cytat, doty­
czący piekarni i wystawiania w 
niej ciepłego jeszcze pieczywa na 
rampę załadunkową. Zarząd GS 
usiłuje nam wmówić, że to -cia­
snota pomieszczeń przeznaczonych 
na schładzanie pieczywa była po­
wodem dla którego chleb wysta­
wiono na rampę. W naszym ..ra­
porcie" pisaliśmy wyraźnie; „Po­
mieszczenie, przeznaczone do gro­
madzenia wypieku, świeciło tym­
czasem pustkami”...

Ani słowa wyjaśnienia na te­
mat mankamentów sanitarnych w 
masarni, natomiast wiele miej­
sca poświęcono ..porządkom” w 
magazynie paszowe - meblowym, 
znajdując wytłumaczenie na wszy 
stkie zairzuty. jakiie podnosiliśmy 
w naezej relacji.

Nie podzielamy również zdania 
dy rek tore Oddziału VVSTW. Paw­
ła Gojniczka. który usiłuje na« 
przekonać, że samochód ..Star-25” 
SC 37-42 z numerem bocznym 
111/7 tylko dlatego, że nie jest 
Chłodnią, a pojazdem wyposażo­
nym w skrzynie typu izotermicz- 
nego. może być używany do prze­
wozu różnego rodzaju towarów, 
choć przeznaczony jest do tran­
sportu mięsa. Fakt, ie samochód 
ten nie kosztuje pół miliona zł — 
jak nas wówczas poinformował w 
Zebrzydowicach jego kierowca — a 
309.030 zł, zdaniem dyrektora Goj­
niczka „rozgrzesza” WSTW 1 „po­
zwala” go używać do przewozu 
mebli, chemikaliów, a także in­
nych towarów. Dyrektor Gojni- 
czek pisze w zakończeni y swego 
pisma: ..ubolewam z powodu o- 
głoszenia nieprawdziwych informa 
cji”...

My natomiast ubolewamy — a 
wraz z n-auni zapewne znakomita 
więksiześć Czytelników — że tak 
właśnie pojmuje się poazanówanie 
wspólnego mienia oraz lekceważy 
przepisy o sanitarnych warun­
kach przewozu artykułów spożyw­
czych. o czym wyraźnie pisaliśmy 
w naszej relacji „Z akcji _.Pr>czq- 
dek — raport nr 2”. Cytowaliśmy 
bowiem wypowiedź kierowcy, że 
samochodu tego nie ma czym de­
zynfekować (oo przewozie towa­
rów niespożywczych). Stwierdze­
nie dyrektora, że „samochody są 
myte 1 dezynfekowane zgodnie z 
wymogami określonymi w Żarz, 
min. zdrowia i opieki społecznej” 
(tu następuję wyliczanie nume­
rów. pozycji i dat), przeczy komi­
syjnie stwierdzonym faktom...

Jeśli dość jest odwagi na tole­
rowanie złej roboty, powinno jej 
także wystarczyć na przyznanie 
się do niedociągnięć.

Nieprawidłowa weMylacJa 
I komin

W zw-^zku z listem mieszkań- 
<■'’» kamienicy nr “ przy Starym 
Targu w Cieszynie, Mmli zczo- 
nym na łamach GLO^U pt. 
„Brońmy własnego zdrowia”. Po­
wiatowa Stacja San-Epid potwier­
dziła pretensje naszych korespon­
dentów.

W wyniku przeprowadzonej wi­
zji warsztatu szlifien kiego ob. 
Eleonory Słowik stwierdzmo. ża 
przewód wentylacyjny z kwi iw- 
ni krysrt ilow oraz wi kit komina, 
odprowadzającego -n_Iiny z pie­
ca, nie są wy ^rowzdzone ponad 
dach budynku nr * przy Starym 
Targu, cc powoduje uciCliw śó 
dla otoc tani i. Z tego względu 
sprawę ponownie ski« iwan o do 
Wydziału Gospodarki P-zes‘rzen- 
nej Prezydium MRN w Cieizmie.

«UH



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ — ■ * *7 —.. Z Z

Co pewien czas ożywają u nas 
spory dotyczące teatru, jego 
rangi społecznej, możliwości 
oddziaływania zewnętrznego, 

stosunku między repertuarem a po­
trzebami widzów itp.

Spory te nie omijają i Cieszym 
tym bardziej, ze posiadamy piękny 
budynek teatralny bez zespołu, o 
jedni uważają za stan bardzo do­
bry, a inn. — na odwrót — za zja­
wisko kulturalnie nie najszczęśliw­
sze czy wręez szkodliwe.

Nadarza się okazja, ażeby w zwią­
zku z początkiem sezonu teatralne­
go 1973/74 porozmawiać o sprawach 
nam bliskich ze znanym reżyserem 
— cieszvniakiem — od kilku lat 
przebywa ją-ym w Opolu — Fran­
kiem Michalikiem.

— Zacznijmy od spraw osobistych. 
Jakie sa koleje pańskiej kariery ar­
tystycznej?

— Jak wieli’ Innych. Miłość estra­
dy, muzyki, tań< a pchnęła mnie do 
ruchu amatorskiego A stąd prosta 
droga powiodła juz do Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej w War­
szawie, gdzie pod okiem najwybit­
niejszych pedagogów uczyłem się 
żmudnego rzemiosła artysty di apa­
tycznego Szczególnie wiele zawdzię 
czam Erwinowi Axerowi. u którego 
przez pewien czas byłem także asy­
stent« m

—- A praca pana na Scenie Pol- 
■kiej?

— Scenę tę uważam za swoją ma­
cierz. Tutaj od 1951 roku bytem ko­
lejno aktorem, reżyserem, a nawet 
kierownikiem artystycznym.

Ze wzruszeniem odgrzebuję w pa­
mięci to wszystko, co składa sic na 
— mo: c małą ale jakże ważną w 
środowisku zaólziańsk.m — historię 
polskiego zyna teatralnego.

— Co z tych Czasów oeni pan so­
bie najbardziej?

— Nie przesadzę, jeśli pow,em. że 
możliwość współpracy w połowie 
lat sześćdziesiątych z kilkoma świet­
nymi aktorami, któr; oh udało się 
nam sprowadzić do Czeskiego Cie­
szyna Pr: ede wszystkim : Henry­
kiem Boukołowskim. wespół z któ­
rym zrealizowaliśmy „Kordiana” 
Słowackiego, i „Ryszarda III” Szeks 
pira. Inscenizacje te to kamienie 
milowe w pracy Sceny Polskiej to 
szczytowe osiągnięcia świadczące 
zarazem o dużych możliwościach 
artystycznych polskiego zespołu w 
czeskocieszyńskim teatrze.

Wszystko, co było przedtem, moż­
na traktować jako przymierzanie 
się do czegoś wielkiego, co zaś na­
stąpiło później — nie bardzo wiem.

— A właśnie' Od kiedy jest pan 
pozą terenem Zao'zia?

— Już ósmy rok. Przyjąłem pro­
pozycję i znalazłem się w pięknym, 
amt itnym i bardzo ruchliwym Opo­
lu. Dla aktora i reżysera nie jest 
bez znaczen.a zmiana miejsca pra­
cy. Jest w tym coś z hazardu, ale 
najwięcej z potrzeby sprawdzania 
samego siebie w coraz nowych wa­
runkach.

Mimo reżyserowania usiłuję moż­
liwie dużo grać, aby po prostu „nie 
wyjść z wprawy" . Zrealizowałem 
w Opolu szereg sztuk o różnym cię­
żarze gatunkowym i róžnvch for­
mach. Staram <ię nie stronić od te­
go. co teatr czvni zarazem ambit­
nym, jak i żywun Mam newna sła 
bóść do wsnób ze .nego dramatu pol­
skiego. nn do Mrożka czv Abramo­
wa Zresztą lubię teatr. który 
operuje różnorodni m materiałem 
i twórz1 wem nie tvlko w sen­
sie podstav.1 wvch kategorii tragiz­
mu i komizmu, ale także w zakre-

— Cóż mogę Innego obserwować? 
Teatrl To znaczy — poszukuję śla­
dów życia teatniloego. Na Zaolziu 
□no niewątpliwie istnieje, ale tu, 
u was? Mam niejakie wątpliwości.

Wiem, że różne .trupy” teatralne 
byw- ją w Cieszynie, i to dosyć czę­
sto. Sam zresztą ze sceną opolską 
korzystałem z miłej gościny. Słu­
cham, o czym ludzie rozmawiają, o 
co sie kłócą, czy.n żyją Wszystkim, 
tylko nie teatrem. To znaczy, że pod 
tym względem jest raczej nieweso­
ło. Ach, gdybv tu — poza pięknym 
gmachem i bardzo ofiarną admini-

Wizja 
cieszyńskiego 
teatru

ROZMOWA Z FRANKIEM MICHALIKIEM

sie łączenia elementów słownych, 
muzycznych, a nawet taneczny-h.

— Co wobec lego sądzi pan o tak 
zwanym repertuarze amoitnym?

— Dobrze, że padlo tu sformuło­
wanie „tak zwanym" Niewątpliwie 
istnieje taki repertoár Aie me w 
ambicjach samego repertuaru lery 
wartość teatru. Tej wartości szuka­
my przede wszystkim w artystycz­
nym efekcie realizacyjnym.

Widz teatralny ma prawo do przi 
żywania głębokich wzruszeń i trągi 
cznych wstrząsów, ale nie pozba­
wiajmy go prawa do beztroski, od­
prężenia, orzeźwiającego śmiechu 
nawet wówczas, jeśli ten śmiech 
jest bezpretensjonalny.

Istota nieporozumienia tkwi w 
czymś innym. Oto teatry, kiepskie 
teatry, nie umieją repertuarowi na­
dać piętna artystycznej ambicji. 
Przykłady dowodzą, że z arcydzieła 
dramatycznego można zrobić kary­
katurę. a z bezpretensjonalnej farsy 
—arcydzieło sceniczne.

W teatrze potrzebna jest inwen­
cja, wyobraźnia, twórczy stosunek 
do materiału tekstowego. To są mier 
niki ambicji.

Nie przedłużając powiem tylko, źe 
na początek obecnego sezonu, który 
w Opolu otwieramy z nowyrt dy­
rektorem Mariuszem Dmochowskim, 
przygotowałem ni mniej, ni więcej 
tylko „dreszczowiec” Darbridge’a 
„Nagle w domu”. I sadzę, Iż będzie 
to dobre i ambitne przedstawienie.

— Jeżeli p in pozwoli, proponnlę 
powrót na Ziemię Cicszimką. Co 
pan obserwuje, bywając tu od cza­
su do czasu?

stracją teatralną — był własny, 
związany z regionem zespół. Spra­
wy "'ówczas wyglądałyby zgoła 
inaczej!

— Czy jednak stan, jaki obecnie 
w Cieszynie istnieje, nie jest, dla 
miasta korzystniejszy?

— Korzystniejszy? Tylko pozor­
nie! To prawdd, że mając budynek 
teatralny bez zespołu cieszyniacy 
mogą oglądać aktorów i sztuki z 
Bielska, Zabrza. Sosnowca czy Czę­
stochowy, ale jedno nie musi wy­
kluczać drugiego. Z pewnością — 
poza spektaklami w tej chwili wy­
marzonej tylko przez nas rodzimej 
sceny — znalazłoby się jeszcze du­
żo miejsca na występy gościnne.

Jest jednak sprawa istotniejsza. 
Stan aktualnie istniejący nie sprzy 
ja również życiu teatralnemu. Ta­
kie życie może się narodzić i rozwi 
jać tylko i wyłącznie w warunkach 
istnienia teatru żywego, którego 
ośrodkiem i duszą są. byli 1 zawsze 
będą artyści dramatyczni.

Przy tej okazji pozwolę sobie raz 
jeszcze przywołać na pamięć poło­
wę lat sześćdziesiątych, kiedy dla 
Cieszyna zarysowywała się szansa 
stworzenia środowiska teatralnego. 
Wiązało się to ze wspomnianym za- 
ar„ażov aniem do Sceny Polskiej 
kilku aktorów, którzy rychło sku­
pili wokół siebie spore grono tea­
tromanów nie tylko na Zaolziu, ale 
właśnie po polskiej stronie grani­
cy. Wted; właśnie teatr jako jedna 
z form sztuki stał się przedmiotem 
rozmów, dyskusji, a nawet sporów. 
Wtedy chyba — i to w Cieszynie —

wspomniany Henryk Boukołowsk! 
precyzował swoją wizję teatru wy­
obraźni. tzw. teatru adekwatnego 
Wszystko to szybko umarło, gdy 
z panoramy cieszyńskiej zniknęła 
ta garstka aktorów-entuzjastów.

— Trudnn panu odmówić racji, a 
jednak nie podważyliśmy argumen­
tu, że Cieszyn i powiat są zbyt 
małym organizmem, niezdolnym do 
zapewnienia egzystencji samodziel­
nej instytucji teatralnej.

— O ile mi wiadomo— powiat 
cieszyński liczy sobie około 130 ty­
sięcy dusz. To rzeczywiście niewie­
le. Jeżeli jednak z uporem mania­
ka obstawałem kiedyś przy idei 
własnego zespołu teatralnego, to 
miałem na uwadze argument przez 
adwersarzy nie doceniany, a mia­
nowicie wysokie wyrobienie kultu 
raine mieszkańców tego regionu 
i ich ponad stuletnią tradycję czyn 
nego kontaktu z teatrem. Ten irgu 
ment pozostaje ciągle w mocy.

Ale mam i nowy, dawniej pro­
bierni tyczny, dziś już bezsporny 
Cieszyńskie przecież staje się potęż­
nym kombinatem leczniczo-rnkrea- 
cyjnym. Co roku dziesiątki tysięcy 
ludzi przewijać się będą przez do 
my wypoczynkowe, prewentoria i 
sanatoria Ustronia, Brennej. Wisły. 
Istebnej. Co tym lud iom zaoferu­
jemy? Prelekcje TWP, występy 
zespołów regionalnych? To także, 
ale nie tylkol Dodajmy do tego 
zapotrzebowanie na teatr ze strony 
gminnych domów kultury, które — 
o ile jeszcze ich nie ma — na pew 
no powstaną w najbliższych latanii. 
Cieszyńska scena objazdowa imała 
by więc „pełne ręce" pracy. Czy 
to Jest nierealna wizja marzyciela? 
To jest — drogi panie — depczącą 
nam po piętach konieczności

— Mówi pan często: my. nas — 
a przecież opuścił pan Ziemię Cie­
szyńską. Jak więc pogodzić jedno 
z drugim?

— Odczułem w tych słowach 
wyrzut. Trudno mówić o wszyst­
kich powodach (jeden wymieni­
łem), dla których znalazłem się w 
Opolu. Mogę wszelako stwierdzić, 
że byłem i pozostałem Cieszynia- 
kiem. Żywo interesuję się wszyst­
kim, co się tutaj dzieje, a każdą 
wieść z rodzinnej glehtr witam z 
największym wzruszeniem. Żeby 
zaś nie być gołosłownym, powiem 
w zaufaniu, Iż w niedalekiej przy­
szłości podejmę starania o zamia­
nę mieszkania spółdzielczego i, 
jeśli mi się to uda, osiądę, już na 
zawsze w pięknym mieście nad 
Olzą. A wtedy zakaszemy rękawy 
i zaczniemy w Cieszynie „robić 
teatr”.

— Znając pański upór i zdolnoś­
ci w realizacji zamiarów, L.»m za­
czynam w to wierzyć.

Rozmawiał K- GOŁĘBIOWSKI

POLSKA W EUROPIE XVÍ STULE­
CIA — A. Wyrzaói.l praca Ukaboje 
miejsce i role Polski w szesna- 
stowi~icznel Europie. Autor udo­
wadnia, ze F olsu a tego oiutsu mie­
ściła się wiąz ze swą gospodarką, 
strukturą społeczni, państwowością 
1 kulturą w ramach zjawisk wystę­
pujących w Innych kra ach euro­
pejskich, w ramach ogólniejszych 
prav idlowośc! procesu historyczne­
go. WP. cena zl 15. 
CUDZOZIEMKA — M. Kuncewiczo. 
wa. Wznowienie Interesującej pow e- 
Sc4 obyczajowej z okresu miedzy v o- 
jennego, której treścią są dzieje nie­
zwykłej kobiety. Bohaterka jest 
utalentowaną, piękną kobietą, ale 
cechy jej charakteru i warunki ży­
ciowe czynią z niej „cudzoziemko” 
— Istotę wvobcowana z- oto­
czenia. Powieść jest doskonałym stu­
dium psyc'iolosdc/nym. Czytelnik, 
cena zł ló.

GIBRALTARSKA KATASTROF A 
1943 — R. Zieliński. Autor w intere­
sującej, formie przedstawia życie 
i działalność gen Władysława Sikor­
skiego. począwszy od lat szkol’ 
aż do tragicznej śmierci w Hncu 
1943 roku. Praca popularnonauko­

wa iparta została na dostępnych 
źródłach 1 opracowaniach. MON, cena 
zl 8.

NA DROGACH DO PIEKIEŁ — 
J Maj. Wspomnienia lekarza i żoł­
nierza. którego szlak wojenny pro­
wadził poprzez Run unię, r rancję, 
Szkocję. ybrzeża Afryki 1 kraje 
Bliskiego Wschodu, aż po Monte 
Cassino, gdzie Jako chirurg brał 
udział w bitwie. Do napisania wspom 
nleń posłużył autorowi dziennik, 
prowadzony w czasie wojny, zawiera­
jący nie tvlko opis prziżyć, ale także

m >1dur...l wojskowe i fotografie. W. 
IJteraćkie. Cenń zl 31

PRZYBLIŻENIA — 8. Pollak. Wy­
bór przekładów z poezji rosyjskiej 
obejmujące okres od F. I. Tlutczewa 
do współczesności. Jest to wynik 
przeszło czterdziestoletniej pracy 
autora. Prezentowane w antologii 
utwory to wiersze, które w jakiś 
sposób bliskie byty tłumaczowi, al­
bo bez których nie uważał za mo­
żliwe ukazanie poezji tego okresu. 
W. Literackie, cena zł 50.

Poza tym polecamy:
Choćbyś widział Etnę pałającą — 
Współczesne opowieści podróżnicze, 
WŁódzkie, cena zł 20, Miłość niejed­
no nu Imię — P La Mure, PIW, ce­
na zł 40, Opowieść północna — K. 
Paustowski, MON. cena zł 8, O Za. 
wisz" Czarnym opowieść — K. Bunsch, 
MOS cena zł 9, Kazimierz. Pułaski 
— J. S. Kopczewskl, cena zł ’0, Nie­
znany książę poniatowski —M. Bran­
dys, Iskry, cena zł 14, Kamień wę­
gielny — w. Roszcwskl, WMorskle

cena zł 10, Kontrabandy — 3. Gó­
rzański, Czytelnik ce,ia zł 12, Polska 
weranda — J. Harasymowicz, WLi' 
rackie, cena zł .Ki, Metody badania 
I oceny ciężkości pracy fizycznej — 
M. Palka, IW CRż. Z. cena zł 18, Aus­
tria, Szwajcaria — mapa przeglądowa, 
PPWK, cena zl 12, Województwo po­
znańskie — m pa samochodo„o-l’ra- 
joznawcza, PPWK. cena zł 10, Wo­
jewództwo zielounęftrskle mnma 
samochodowa-krajoznawcza — PPWK. 
cena zł 10.

Frontowe dro ;l — W. Kotowicz, 
MON, cena zł 18, Każdy Inny — 3. 
Stoberski, WLlterackie, cena zł 13, 
Makowski — K. Wyka, WLlterackie, 
cena zł 40. Mówimy po polsku — A. 
Biginners’Course of Polisb — W. Bi- 
sko, WP, cena zł 30. Krystyna, córka 
l.avransa — S. Undset, WLlterackie, 
cena zł 95, Nie tylko przeciw meta­
forze. Szkice o poezji — A. Biskup­
ski, WŁÓdzkle, cena zł 20, To tylko 
sen. Danielu — Z. Zakłewlcz, Czytel­
nik, ct>\i :< 10- (mk)

JAK UCZONO 
w minionych wiekach ®

KAROL BALON

1Ä Tauczyciele umieli na ogół pi- 
1% sać i czytać, a niektórzy z 

nich (np. rektor Laurentz w 
Karwinie) tylko czytać.. Wy­

jątkowo nieliczni oprócz języka 
miejscowego znali jeszcze język ła­
ciński i niemiecki. Do takich nale­
żał np. nauczyciel Pelikan w Błę­
dowicach, czy rektor cz-Ai kierow­
nik szkoły Eysner w Jabłonkowie. 
Ukończone studia filozoficzne po­
siadał jedynie nauczyciel w Pol­
skiej O'trrwie.

Na pytanie, skąd nauczyciele po­
chodzili, jakiej byli narodowości i 
w jakim języku nauczali, nie znaj­
dujemy odpowiedzi w zachowanych 
źródłach. Tylko w dwóch wypad­
kach zostało wyraźnie stwierdzone, 
że nauczyciel Skoczycki w Czecho­
wicach jest Pi lakiem oraz że orga­
nista Nakielski we Frysztacie po­
chodzi z Krakowa. Podane w źró­
dłach nazwiska niektórych innych 
nauczycieli, jak Zybrzydowski w Do 
masło wicach, Celiborikl w Ki ń- 
skiej, Pławieński w Rudzicy, rek­
tor Grabowski i organista Szotkow- 
ski w Strumieniu mogłyby n>. uwać 
przypuszczenie, że nauczyciele ci 
pochodzili również z przyległych do 
Śląska Cieszyńskiego ziem polskich. 
Pewności jednak nie posiadamy.

W XVII wieku do rozwoju szkol­
nictwa przyczyniły się walki reli­
gijne między katolikami a prote- 
stintami, gdyż obydwie strony sta­
rały się podnieść swoje szkoły na 
wyższy poziom, aby przyciafr ąć do 
nich jak największą ilość młodzie­
ży. Celem skute zni-iszefo zwalcza­
nia protestantyzmu JBzuici założyli 
w Cieszynie w roku 1671 pierwszą 
szkołę średnią — gimnazjum Szko­
łę tę nazywano ■ „łacińską", gdyż 
głównym jej celem było uczenie ję­
zyka łacińskiego.

Nowo założona zkoła różniła się 
sposobem nauczania od dawniej­
szych, stała na wyższym poziomie i 
ściągała nawet młodzież ewange­
licką. Miała ona znaczną ilość ucz­
niów, jednak warunki lokalowe 
(dwie klasy w suter inie posiadały 
tylko jedno okno i leden piec, a w 
trzecim pokoju nie było w ogóle

pieca, zaś ławki nie nadawały się 
do siedzenip ani do pisania) i wy­
bitnie pamięciowa metoda nauki 
powodowały jej stopniowy upadek.

Chcąc temu przeciwdziałać odda­
no szkołę pod nadzór państwowy, 
a z chwilą rozwiązania zakonu je­
zuitów w roku 1773 szkołę upańst­
wowiono. Uczyli w niej jednak na­
dal jezuici, z których najbardziej 
wybitnym pedagogiem był ksiądz 
Leopold Szersznik.

W roku 1709 (wraz z założeniem 
kościoła ewangelickiego na Wyż­
szej Bramie w Cieszynie) powstała 
średnia szkoła ewangelicka o po­
czątkowo bardzo wysokim pozio­
mie. do której garnęła się młodzież 
z całego Księstwa Cieszyńskiego, 
także katolicka. Uczono w niei ję­
zyków łacińskiego, greckiego, he­
brajskiego, francuskiego, dalej filo­
zofii, matematyki, heraldyki, wy­
mowy, poezji i muzyki. Należy pod­
kreślić, że w szkole tej przywiązy­
wano wielka wage dn na iki języka 
polskiego jako języka miejscowej 
ludności.

Szkoła posiadała jedną klacę niż­
szą, jakby podstawową, i dwie kla­
sy wyższe na poziomie gimnazjal­
nym. Z biegiem czasu jednak zna­
czenie szkoły zmalało do tego stop­
nia, że w reku 1806 było w niej za­
ledwie 14 uczniów w i klasach.

Upadek szkoły spowodowany zo­
stał wełnieniem z niej najlep: zych 
nauczycieli, których posądzono o 
pietyzm, to-Jest o uleganie zacho­
dnim prądom religijnym niezupeł­

nie zgodnym z duchem „czystego” 
luteranizmu.

W roku 1813 placówkę tę prze­
kształcono na gimnazjum teologicz­
ne z sześciu klasami i jedną kla.-ą 
niższą — przygotowawcza, zaś w 
roku '845 otwai o przy niej kursy 
filozoficzne.

Zadaniem szkoły stało się przy­
gotowywanie kandy la-ów teologii 
na studia wyższe. Wtedy znowu 
zyskała ona na znaczeniu groma­
dząc młojzież nie tylko z Księstwa 
Cieszyńskiego, ale i z innych kra­
jów austriackich.

W roku 1849 gimnazjum ewan­
gelickie przeszło pod nadzór i na 
utrzymaHii państwa, a w roku 1873 
połączono je z rozszerzonym o dwie 
klasy w 1849 r. gimnazjum katolic­
kim, w myśl zasady, że wobec 
prawnego zrównania obu wyznań 
każda szkoła publiczna ma być do­
stępna dla wszystkich obywateli.

Mimo istnienia iuż dwóch szkół 
średnich (gimnazjów) w Cieszynie 
szkolnictwo na Śląsku Cieszyńskim 
było w XVIII wieku w upadku. 
Nie dbali, z małymi tylko wyjąt­
kami. o kształcenie się ani miesz­
czanie, ani szlachta, nie mówiąc już 
o nękanych coraz większymi obo­
wiązkami pańszczyźnianymi podda­
nych chłopach. Nawet ludzie na 
wysokich stanowiskach miejskich 
nie umieli się jeszcze w tym czasie 
podpisać. W Cieszyńskiem uczę­
szczało do szkół zaledwie 368 dzieci, 
i to tylko w mie liącach zimowych, 
co stanowiło zaledwie 1 proc, ogółu 
młodzieży w wi-ku szkolnym. W 
Bielskiem, a ściślej przynajmniej 

w samym mieście, było nieco .le­
piej, gdyż istniała tam miejska 
szkoła katolicka z dwoma nauczy­
cielami i utrzymywana zc składek 
ewangelicka z czterema nauczycie­
lami.

Do dalszego szybszego rozwoju 
szkolnictwa nie tylko na Śląsku 
Cieszyńskim, ale i w innych kra­
jach austriackich przyczyniła się 
wydana w roku 1774 ustawa szkol­
na, która przewidywała zakładanie 
szkół normalnych, czyli gimnazjów, 
szkół głównych, czyli wydziałowych 
i szkół trywialnych czyli ludowych 
wiejskich.

W oparciu o tę ustawę powstała 
w roku 1777 szkoła główna w Cie­
szynie (Haupt-Schule Teschen) jako 
pierwsza z językiem wykładowym 
niemieckim v Księstwie Cieszyń­
skim.

Młodzież cieszyńska w większości 
nie znała tego języka i stąd nau­
czyciele z konieczności musieli u- 
ęteyć przynajmniej w pierwszych 
dwóch klasach w jeżyku polskim. 
Wynika to z zachowanych akt 
szkoły.

Według tabeli sporządzonej 18. XI. 
1854 r. przez dyrektora szkoły 
głównej i niższej szkoły realnej, 
jak się nazyw iła po przyłącze niu 
do niej dwuklasowej szkoły real­
nej w 1849 roku (Haupt-und Unter­
realschule Tescnen), w klasie pierw 
szej z trzema oddziałami na ogólną 
ilość 257 uczniów — dzieci z pol­
skim językiem macierzystym było 
205, z niemieckim 39. z morawskim 
9 i z żydowskim 6. W klasie dru­
giej na 17 uczniów — dzieci z pol­
skim językiem macierzystym by­
ło 75. z niemieckim 30, morawskim 
» i żydowskim 3.

Dopiero w klasie trzeciej spada 
ilość dzieci z macierzystym polskim 
językiem do 34, wzrasta zaś ilość 
uczniów z niemieckim językiem 
macierzystym do 73, z morawskim 
do 16 i żydowskim do 7 Owe zja­
wisko wytłumaczyć można jedynie 
tym, że część dzieci polskich już 
przyswoiła sobie język niemiecki 
do tego stopnia, iż zaczęto poddawać 
ten język jako jej macierzysty.

Z POMOCĄ DLA SZKOL
W cieszyńskim Muzeum czyn­

na jest intere-iująca wystawa pt. 
„Ruch robotniczy na terenie Ga­
licji (1980-1914), zorganizowana 
z okazji tegorocznych obchodów 
30 rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego. Zgroma­
dzone tu eksponaty, pochodzące 
z Muzeum Lenina w Krakowie, 
przedstawiają życie w Galicji na 
przełomie XIX i XX wieku oraz 
przed I wojna światową, począt­
ki ruchu robotniczego i jego roz­
wój na tym erenie, ze szczegól­
nym uwzględnieniem Krakowa.

Na wystawie wśród reprodu­
kowanych zdjęć archiwalnych, 
wycinków prasowych i publika­
cji znaleźć można również wie­
le związanych z terenem Ślą­
ska Cieszyńskiego.

Osobna cześć wystawy poświę­
cono życiu i działalności W. I. 
Lenina w Polsce.

Informując o nyslawie,. za­
chęcamy młodzież szkól śred­
nich, jak również starszych 
klas szkól podstawowych do jej 
zwiedzenia, gdyż stanowić ona 
będzie cenne uzupełnienie zdo­
bywanej na lekcjach szkolnych 
wiedza historycznej o czasach i 
sprawach sprzed I wojny świa­
towej.

Wystawę czynną do końca 
września br. — można zwiedzać 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków. (z)

PAMIĄTKA JUBILEUSZU
Z okazji złotego jubileuszu 

Klubu Sportowego „Beskid” w 
Skoczowie wydana została oko­
licznościowa jednodniówka, któ­
ra ślinowi przyjemną i cenną 
pamiątkę, a dla liczn -eh sym­
patyków sportu i badaczy ruchu 
sportowego na Śląsku Cieszyń­
skim wartościowe źródło wie­
dzy.

Mamy bowiem w omawianej 
publikacji przedstawione po­
czątki polskiego ruchu sporto­
wego w Skoczowie, jego rozwój 
w okresie międzywojennym i 
po wyzwoleniu; krótko zwró­
cono też uwagę na losy działa­
czy w okresie okupacji.

Szczegółowo omówiono tutaj 
działalność i osiągnięcia poszcze­
gólnych sekcji KS .Beskid”.

Wartość jednodniówki podno­
szą opublikowane w niej wspom 
uienia oraz liczne zdjęcia, w 
wid szoso» już archiwalni.

Publikacja jostałn bardzo sta­
ranni» npracow na prze zrsnół 
w składzie: P. Czupryna, T. Ko- 
poozek, E. Błsz orski, F. Ku­
banki i W. Kolrnko, oraz wy­
dana nrzcz Cieszyńską Drukar­
nię Wydawnicza i Ciei zvňskie 
Zakłady Kartoniarskie. (z)

PRZYGOTOWANIA 
DO 65-LECIA 
„HARMONII"

Dzięki starań"om władz Filii 
Uniwersytetu Śląski-go w Cie­
szynie oraz zrozvnřeniu potrzeb 
kultury środowiskowej ze stro­
ny dyrekc’1 Fabryki Maszyn 1 
Narzndzi Elektrycznych na 2- 
f ygodniowym zgrupow aniu szko 
leniowytn przebyw"! w Dąb­
kach Cieszyński C> ór Akade­
micki „HARMONIA”, przygo­
towując program artystyczny 
zwiszany z obchodami 65 roiz- 
njcy swego istnienia, jak rów­
nież dla uczczenia 5 rocznicy 
powołania da życia Uniwersy­
tetu Slaskicga w Katowicach

W nów- m repertuarze chóru 
przewidziano regionalne pieśni

ludowe, pieśni staropolskie oraz 
kompozycje z najnowszego pol­
skiego dorobku w tym zakresie.

(hg)
ROZPRAWA NAUKOWA 

PAWŁA ŁYSKA 
„Polskie Ziemie Zachodnie i 

Północne”. Pod takim tytułem 
Nowojorski Uniwersytet wydal 
pracę, której tematem jest, pod­
dany głębokiej analizie, pro­
blem polsko-niemiecki.

Autor pracy to cleszyniak 
Paweł ŁYSEK, wykładowca wy­
mienionego Uniwersytetu, wy­
bitny pisarz i publicysta.

(JO)

ZMIANY
W KIEROWNICTWIE 

SCENY POLSKIEJ
Miejsce ustępującego kierow­

nika SP objął młody reżyser 
mgr Andrzej PRZYBYLSKI — 
absolwent reżyserii Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej lm- 
Al. Zelwerowicza w Warsfcle.

Za reżyserię sztuki Bukovcza- 
na pt. „Nim kur zapieje” An­
drzej Przybylski otrzymał w 
1971 roku nagrodę na Ogólno­
polskim Festiwalu Sztuk Ra­
dzieckich. (JO)

O „ZŁOTĄ KOSC FAFIKA"
Dyskusyjny Klub Filmowy 

„FÁFIK”, który działa przy Fa 
bryce Maszyn i Narządzi Elek­
trycznych w Cieszynie wkracza 
w dziesiąty rok swojej poży­
tecznej działalności.

Rok jubileuszowy będzie obfi­
tował w szereg imprez towa­
rzyszących. Jak nas poinformo­
wał założyciel i pr< zes „FAFI­
KA" Marian SABATU, pierwszy 
konkurs odbędzie się już 30 
września w Parku Kasztano­
wym w Cieszynie. Punktualnie 
o godzinie 15.00 specjalne irry 
wyblcrze „najmilszego kundla”, 
a nagrodą będzie „Złota kość 
Fafika”.

Konkursowi będą towarzyszyć 
różne imprezy kulturalne, tn.in. 
wyświetlony zostanie film pt. 
„Przy goi y psa cywila”. Wszys­
cy właściciele tych pięknych 
czworonogów mogą zgłaszać 
swoich ulubieńców do konkursu 
codziennie w klubie „Metalo­
wiec”, ul. Sejmowa 1, od godz. 
15 do 21. (kar)

WESELE W CHYBIU 
NA ANTENIE 

POLSKIEGO RADIA
Dnia 12 września w II pro­

gramie Polskiego Radia usłyszy­
my audycję poświęconą pięknej 
ceremonii wesela ludowego któ­
re odbyło się niedawno w Chy­
biu.

Tm niezwykle wdzięczną te*  
trat po i użył również realizato­
rom telewizyjnym do opraco­
wania reportażu o stolicy „Ża­
biego Kraju"’.

Warto równocześnie przypom­
nieć, że ehvbiaňski DKF „Klaps” 
utrwalił wisele w filmie zreałi 
zowanytn przez Franciszka Dzl" 
dę. (JO)

PROPOZYCJI
Dnia 14 bm. (piąte"-) odbędzie 

się w „Naszym Kąciku” spot­
kanie miłośników przyrody ra- 
intercsowanych szeroko pojętą 
akcją na rzecz ochrony środo­
wiska.

Na spotkaniu tym nastąpi 
nadto podsumowanie działalno­
ści komitetu organizacyjnego ob­
chodu stulecia Towarzystwa Sa- 
downiczo-Pszczelarskiego, któ­
rego tradycje kontynuuje w 
: nienionych warunkach m.in. 
Polskie Towarzystwo Pszczelar­
skie oraz Towarzystwo Mitlśni- 
ków Ogrodnictwa. (x) 

0 CIESZYŃSKIEM PISALI:
KRAJOWA AGENCJA INFORMA 

CYJNA z datą 2^ -28 sierpnia 1973 
r. opublikowała obszerny artykuł 
Władysława Oszeldy pt. Najpięk­
niejszy kraik świata. Autor omawia 
w nim walory krajoznawcze Śląska 
Cieszyńskiego, przede wszystkim o- 
kolic górskich po obu stronach Olzy. 
Wiele m-ejsca poświęcono też w ar­
tykule kulturąe ludowej — pieś­
niom, tańcom' i obrzędom — oraz 
próbom jej ratowania przed zupeł­
nym zanikiem pod wpływem postę­
pu cvwilizacji.

TRYBUNA ROBOTNICZA — MA­
GAZYN ŚRODA z dnia 29 sierpnia 
br- zamieściła w cyklu, „Dobrze ™ 
Rytmicznie” artekuł Józefa Janika 
pt. Cieszyńska FMiNE w odpowie­

dzi na publikację „TB”: Przyśpie­
szymy dostawy silników. (z)

W SŁUŻBIE NARODU - tygod­
nik Komendy Głównej Milicji O- 
bywatclskiej w nr 34 z dnia 24 sierp 
nia br. zamieścił ilustrowany zdję­
ciami artykuł o współpracy r >mię- 
dzy Komendą Powiatową MO w 
Cieszynie, a Zarządem Zakładowym 
ZMS i Sekcją Judo przy Fabryce 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych.

(kar)
NA PRZEŁAJ — harcerski maga­

zyn młodzieży szkolnej zamieścił 
pod datą 2 września obszerny arty­
kuł Wojciecha Wiśniewskiego, pod­
sumowujący 'dotychczasowy do­
robek Amatorskiego Klubu Filmo­
wego „Klaps"’ w Chybiu. (JO)

Nowe
„Poglądy”

Nowy numer „Poglądów", który 
ukazał się z datą 1—14 września br.. 
Jest bardzo różnorodny w swojej tre­
ści. W dalszym ciągu redakcja kon­
tynuuje cykl reportaży o ochronie 
środowiska człowieka.

Tym razem Harry Duda, w repor­
tażu pt. „Ginąca ziemia naszych oj­
ców“ zajmuje się tragicznym stanem 
Ojcowskiego Parku Narodowego oraz 
florą 1 fauną na pograniczu ziemi 
śląskiej 1 krakowskiej.

Piórem Zdzisława Obrzuda („Jak 
kształtować charaktery") redakcja 
rozpoczyna wielką dyskusję na temat 
wychowania młodzieży.

W dziale eseistycznym Irena Łogu- 
sowa omawia odkryty przez siebie 
nie znany dotąd zbiorek llaaklch wier 
•jzy powstańczych Okłady sława Uo 
chertskiegó, natomiast opolski
1 publicy sta, Ryszard 'iajduk, kre li 

wspomnienie o polskim teatrze d!M 
dzieci i młodzieży na Opolszczyżnie 
w latach międzywojennych ukazując 
na tle owych dramatycznych wyda­
rzeń historycznych sylwetkę Alojzego 
Smolki.

w tym numerze „Poglądów**  znaj­
duje się ostatni Już szkic - Ryszarda 
Kincola — „Na polskiej wojnie“ — o 
redzime Schaf fgotschow. Także do­
biegła końca sensacyjna opowieść o 
najgłośniejszym przemytniku heroiny 
na Zachodzie, tajemniczym „Andre",' 
którego wreszcie dosięgła ręka spra­
wiedliwości („Pogoń i osaczenie" ora® 
„Tajemniczy lot sprawiedliwości").

W dziale literackim spotykamy 
fragment nowej Interesującej powie­
ści Stanisława Horaka „18 stycznia* 1 
oraz wiersze Zbigniewa Barczaka.

Poza tym liczne felietony społecz­
ne i polityczne! recenzje książkowa, 
teatralne i muzyczne oraz bogata do­
kumentacja wydarzeń kulturalnych W 
nnszym województwie.

Redakcja prezentuje także sylwetki 
1 biografie znanego aktora i reżysera 
Mieczysława Daszewskiego oraz wj> 
bitnego plastyka i filmowca JerzcÄ^ 
Zjtzmana,
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Piękny súwss
Pięknym • sukcesem cieszyńskich 

ORMO w*cov/  zakończyły 4iç XV Wo­
jewódzkie Mistrzostwa Strzeleckie, w 
których startowało 29 drużyn ORMO 
Nasi strzelcy zdobyli 4 256 pkt. wy- 
przedzując drużynę z Rybnika — 4.217 
pkt. 1 Katowic-Śródmieścia — 3.986 
pkt.

Tak więc zawodnicy cieszyńscy Już 
po raz trzeci wygrali wojewódzkie 
mistrzostwa i zdobyli na własność 
piękny Duchař.

Równie*  w ?mapaniach indywidua!-

CuEHéï
nych nasi ORMO-wcy wypadli bardzo 
dobrze. Krystyna Ziarkowska (MPGK 
Cieszyn) zd ibyła na 1 więcej punktów 
wśród kooiet. Roman Macura (FaCHł 
był drugi w kat mężczyzn, a Hubert 
Kolek (PZGS Cieszyn) — czwarty 
Ostatni nasz reprezentant, członek 
zwycięskiej drużyny, Mieczysław Ziar- 
kowski tMPGK Cieszyn) zajął indy­
widualnie 13 miejsce.

Opiekunem cieszyńskiego zespołu 
jest insoekter KP MO d/s ORMO 
por. Jan Brachaczek. (cz)

SPORT POD ŁUPĄ

Szkoły kluby - i co dalej
Rozpoczęcie roku szkolnego 

daje okązję do zastanowię 
nia się nad stanem sportu 
w placówkach oświato­

wych i postawienia sobie pyta­
nia, czy młodzież po intensyw­
nej pracy myślou ej ma zapew­
nione możliwości uprawiania 
ćwiczeń fizycznych.
Dzisiejsze na izolatki nie mogą 

narzekać na brak okazji dc spor 
towego wyżycia. Istnieją ćwiczę 
nia śródlekcyjne (paruminuto- 
wa gimnastyka w czasie lekcji), 
zwiększona jest ilość zajęó z 
wychowania fizycznego, powiek 
sza się stale fachowa kadra nau 
czycielska.

Dzisiaj lekcje wf 8ą już rów- 
nouprawnionnmi zajęciami dy­
daktycznym1 w każdf j szkole. 
Nie te czasy .gdy zamiast gim­
nastyki odbywały się zajęcia 
z matematyki czy biologii.

To i dobrze, gdyż przy obec­
nych umysłowych wymaganiach 
w stosunku do ucznia rr ust się 
znaleźć czas na „odTwieżanie" 
organizmu.

Ale mnie interesuje jeszcze pi­
ny aspekt sportu szkolnego.

W szkołach młody człowiek 
po raz pierwszy zapoznają się 
ze sportem i jego magią. Zaczy­
na przeżywać smak zwycięstw,

gorycz porażek, zaczyna Się ici 
gać, rywalizować.

I tu duża odpowiedzialność 
spada na samych nauczycieli wy 
chowania fizycznego, gdyż od. 
nich zble iy poziom rozbudzan.a 
zamiłowań do sportu u młodego 
człowieka. A jest to spra­
wa niebagatelna. Pamiętajmy 
bowiem, że sport przy swej a- 
trakcyjnoici może być także dos 
k< nałą szkołą charakterów.

Istnieje jeszcze inna kwestia: 
problem współdziałania szkoły 
z klubami sportowymi, u nas, w 
Cieszynie chyba traktowanego 
po macoszemu.

Tylko systematyczna współ­
praca placówek oświatowych i 
klubów może „produkować" 
przyszłych m'strzôw, bo olimptj 
czycy rodzą się w szkołach pod­
stawowych, o czym w naszych 
klubach nierzadko się zapomi­
na.

W Cieszynie przy tej ilości 
szkół dojrzewa — niestety w o- 
płotkach — myśl wytworzenia 
modelu takiej współpracy, dzię­
ki któremu młodzież mogłaby 
osiągać dobn wyniki na igrzys 
kach szkolnych, a później w 
sporcie wyczynowym.

A co na to działacze sportowi 
z KS-u, co na to władze szkol­
ne? KIBIC

JZIEMïDOSZKOtV 
W »JUNIORKACH«

WYGODNE

TANIE

I ZDROWE

obuwie profilaktyczne polecają sklepy
WOJEWÓDZKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OBUWIEM

kr 134

Ogłoszenia drobne
PRZYJMĘ UCZNIA (uzdolnionego w 
pracach ręcznych) do nauki zs"'odu 
optyka Andrzej Kapitan, Cieszyn, 
Mennicza 26. 026022-g
SAMOCHÓD Renault 10 z nœvyiu sil­
nikiem — sprzedam. Jastrzębie Zdrój, 
tel. 627-06, od ąod’» 16. 026018-g

VOLKSWAGEN A 1200 — pilni sprze­
dam — silnik po remon-j •. Skoczów, 
Gwardii Ludc,veJ 3. 026017-g

WARSZAWA-MIĘDZYLESIE1 Potrzeb­
na do opieki nad dzieckiem młoda 
dziewczyna 15—16-ietnla. Wiadomość: 
Halaś. Bytom, 28 Stycznia 12-a/3.

DOM MIESZKALNY z zabudowania­
mi gosoodarczymi 1 garažen craz 2 ha 
pola — pilnie sprzedam Cena 60.000 
zi. Jan Husar, Skoczów, Dolny Bór 46.

026018-g

WYPOZY.-ZAin modni białe - kolo­
rowe suknie ślubne, wieczorów >. pele­
ryny. welony Kolińska, Bli iske. Ma­
il 14. g-26133

LIGA OKRĘGOWA
GRUPA I

Drużyna Cukrownika Chybie cho­
ciaż zagrała bard.*o  ambitnie nie była 
w stanie wygrać meczu z rezerwa 
KO W Rybnik. Goście zagrali szybko 
I skutecznie wygrywając 4:1 (1:0). Je­
dyny nunkt dla gospodarzy strzelił 
Biskup.

TABELKA

W następnej kolejce Cukrownik gra 
w Częstochowie z Victorlą a KS Cie­
szyn jedzle dc GhS II Katowice.

Kolejarz 5 9 14—4
Walcownia 5 8 12-4
KOW II S 7 11—4
Piaski 5 7 6—4
Mu reki 5 6 9—2
Polonia II 5 6 13—11
Kosiuchna 5 6 6—6
Victoria 5 5 13—9
Pogoń N. B. 5 5 8t-9
Zagłębie II 5 4 7—S
Olimpia 5 4 6—7
Warta 5 4 6—0
CUKROWNIK 5 4 4—7
Grodziec 5 3 4—12
Piast II 5 2 4—9
Barbara 5 0 2—20

GRUPA II
Doskonale spisują się nadal podo­

pieczni trenera Józefa Kasztury. któ­
rzy ostatnio pokonali pewnie Bobrek- 
Karb 2:1 (2:0). Zespół cieszyński za­

grał skutecznie t mądrze taktycznie 
zdobywając bram Ki ze strzałów Kę­
dziory i Krogulewsklego. Szczególnie 
pierwsza polewa meczu mogła się 
podobać licznie zebranym kibicom, 
którzy gorąco oklaskiwali ligowe za­
grywki swoich pupilów.

£.■ «■ WOlWft
TABELKA

Ziemowit 5 8 8—2
CIESZYN 5 8 7—2
Orzeł 5 8 5—1
Pogoń 5 7 9—3
€<KS II 6 7 u-rG
Bobrek 6 7 9 Ś
Szombierki II 6 7 lii -9
Jedność 5 6 5-4
Górnik II 5 6 3—2
Zagłębie D. G. 5 5 12—6
Jastrzębie II 6 5 7—3
Wawel 5 4 6—6
Rozwój 5 4 3-10
Stan 5 1 2—8
Odra 5 1 0—8
Mysial & 0 3—17

KLASA A
Wśród A-klasowców jedynie Kuźnia 

Ustroń j Witta Strumień wygrały 
swoje mecze. Zespól ustroński poko­
nał u siebie Spójnię Marklowice 2:0 
zdobywając bramki ze strzałów Sku- 
tulka i Leśniaka. Natomiast Wisła 
Strumień wygrała z LZS Bojszowy 
4:3 (0-1). Był to dramatyczny poje­
dynek. Do 86 min. goście prowadzili 
3 1. aby w ciągu czterech minut stra­
cić 3 gole i zejść z boiska pokonani. 
Punkty dla Wisły zdobyli: Czylok — 
2 oraz Indyk 1 Orszulik po jednej. 
Wicher Kaczyce uległ w Pszczynie 
tamtejszej Iskrze 1:3 (0:1). Jedyną

bramkę dla gości strzelił Oczadly. 
Przykrą niespodziankę sprawił swo­
im kibicom Beskid Skoczów, który 
uległ na własnym boisku rezerwie 
BKS 0:1

W pozostałych meczach padly na­
stępujące wyniki: Elektrostal Cze­
chowice — Beskid Bielsko 1:1, LZS 
L<^ka — LZS Komorowice 3:0, 
BUTS Włókniarz II Bielsko — Górnik 
Czechowice 0:0.

TABELKA

I. Beskid Bielsko 4 7 10—2
2. Górnik Czechow. 4 7 5—0
3. LZS Łąka 4 6 10—1
4. Elektrostal 4 5 8—4
s. BBTS II Bielsko 4 5 4—2
6. BKS 11 Bielsko 4 4 9—6
7. KUŹNIA USTROŃ 4 4 4—3
8. WICHER KACZYCĘ 4 4 7—8
9. WISŁA STRUMIEŃ 4 4 6—8

10. Iskra Pszczyna 4 3 6—12
11. BESKID SKOCZOW 4 2 1—4
12. LZS Bojszowy 4 2 6—11
13. LZS Komorowice 4 2 4—11
14. SPÓJNIA 

MARKLOWICE 4 1 4—12

Dnia 16 bm. o godż. 16 00: nasze
drużyny grają: LZS Bojszowy-Beskld 
Skoczów. Spójnia Marklowice — Elek­
trostal Czechowice. Górnik Czechowi­
ce — Kuźnia Ustroń. LZS Koinorowi- 
c<*  — Wisła Strumień i Wicher Kaczy­
ce z LZS Łąka.

KLASA B
Drużyny klasy B uzyskały nastę­

pujące wyniki: Drzewiarz Jaworze — 
Beskid Brenna l :0, Olza Pogwizdów 
— LZS Kończyce Małe 0 1, KS II Cie­

szyn — LZS Kończyce Rudnik 10:3, 
LZS Nlerodziin — Olimpia Goleszów 
4:0, Błyskawica Drogomyśl — Orzeł 
Zabłocić 1:1, LZS Haźlach — Beskid 
II Skoczów 1:6 natomiast mecz LZS 
Pruchna — Kolejarz Zebrzydowice 
przełożono na czwartek 13 września.

TABELKA
1. LZS Nierodzim. 4 7 10—2
«. LZS Kończyce M. 4 6 6—4
3. KS 11 Cieszyn 4 5 17—6
4 LZS Drogomyśl 4 5 n—9
e. Drzewiarz -taworze 4 4 4—2
6. Beskid II Skoczów 4 4 10—7
7. Olza Pogwizdów 4 4 5—3
8 Beskid Brenna 4 4 3—2
9 Orzeł Zablocie 4 4 6—7

1U. Olimpia Goleszów 4 4 5—6
11. LZS Pruchna 3 3 11—11
12. LZS Haźlach 4 2 8—19
13. LZS Zebrzydowice 3 1 3—10
14. LZS Kończyce W. 4 1 8—21

18 bm. o godz. 18 grają : Beskid
Brenna —* LZS Pruchna, Orzeł Za bło­
cie — KS II Cieszyn, LZS Kończyce 
Małe — Drzewiarz Jaworze. Beskid II 
Skoczów — Olza Pogwizdów. Olimpia 
Goleszów — Błyskawica Drogomyśl, 
Kolejarz Zebrzydowice — LZS Nie- 
rodzi m, Kończyce Rudnik — LZS 
Haźlach.

KLASA C
W klasie C udało nam się ściągnąć 

jedynie 2 wyniki: Lutnia Zainarskt — 
Zryw Dzlęgielów 3:6 i Tempo Puûi 
ców — LZS Bąków o:o.

Opracował: 
Paweł CZUPRYNA

50 lat KS „Beskid” Skoczów (4)

Piłkarze i narciarze
_________________ PAWEŁ CZUPRYNA _ _

Pierwszq sekejq, która powstała w klubie po wojnie, była 
sekcja piłkarska. Poziom, Jaki reprezentowali zawod­
nicy, był niski. Družyna „Metal" Skoczów występowała 
w klasie B. Wiosnę 1947 roku piłkarze skoczowscy zaj­

mowali przedostatnie miejsce w tabeli.
Z większym powodzeniem grała drużuna w roku następ­

nym. Seniorzy wygrali wówczas Igrzyska Federacji „Włók­
niarz", a'juniorzy znaleźli się wśród najlepszych na Podbes­
kidziu. W roku 1949 „Włókniarz" zakończył rozgrywki w kla­
sie B na trzecim miejscu.

Jeszcze lepiej grała drużyna prowa­
dzona przez wyśmienitego trenera 
Zygmunta Pruskiego w roku następ­
nym, kiedy to została mistrzem w 
klasie B. Również wiosenne rozgryw­
ki w tej klasie zakończyły się sukce­
sem dla skoczowian.

Już w lipou 1951 r. drużyna, w któ­
rej występowali wówczas: Turoń, Mi­
chalczyk, Oborny, Kiecoń. Krużołek 
Tyrna, Bort liczek, Bielski, Kuboszek 
I Romowicz, brała udział w rozgryw­
kach o wejście do klasy woje wódz*  
kiej. W pierwszym ^potkaniu Włók­
niarz pokonał Gondka Czechowice 
ź:I, wygrał również z Górnikiem Ry­
mer 4:3. Jednak w następnym me­
czu ul^gł temu zespołowi 0:4 i odpadl 
z dalszych rozgrywek»

W wyniku weryfikacji w roku 1953 
Włókniarz został zaliczony do śląskiej 
klasy A, w której grały takie druży­
ny jak: Kolejarz Katowice, Stal Biel­
sko, Górnik Chwalowlce, Spójnia 
Rybnik, Ogniwo Cieszyn, Górnik Ry­
dułtowy, Stal Cieszyn, Górnik Ry­
mer i WKS Gliwice. Pierwszą rundę 
zespól trenera Pruskiego zakończył 
na 9 miejscu (na 14 zespołów). W su­
mie drużyna skoczowska ukończyła 
mistrzostwa na miejscu 11.

Ponieważ WKS Gliwice wycofał się 
z rozgrywek. Włókniarz musiał opu­
ścić szeregi klasy A. W drużynie wy­
stępowali wówczas: Gajdzik, Swobo­
da, Michalczyk, Krzywoń, Kubaczka, 
Po k rai, Oborny, bracia Kargolowie, 
Bort Ii czek, Niemiec, Kasza. Gawlas, 
Turoń, Kuboszek, Bielski, Tyrna, 
Ahno, Raszewski, Kumela, Banot i 
Brodo cz.

Do najlepszych „snajperów” w dru­
żynie należeli: Kumela, który w spot­
kaniach mistrzowskich i towarzyskich 
zdobył łącznie 32 bramki oraz Turoń, 
który zapisał na swoim koncie 29 
goli.

Pechowa degradacja załamała ze­
spół. Z drużyny odeszło kilku czoło­
wych piłkarzy. Inni zawodnicy zakoń­
czyli czynną karierę sportową.

W roku 1953 następuje reorganiza­
cja, w wyniku której powstaje biel­
ska klasa A. Do niej zaliczony zo- 
staje także Włókniarz. Od tego czasu 
drużyna gra ze zmiennym szczęściem 
w tej klasie.

Zespół po Zygmuncie Pruskim pro­
wadzili: Spodzieja, Koźlik, Krużołek, 
Turoń, Szewczyk, Malik, Pokral, Zel- 
ccr, a ostatnio Kozynackl.

Obok piłkarstwa popularnością cie­
szyły się sekcja szachowa 1 tenisa

stołowego, które z powodzeniem wal­
czyły w rozgrywkach mistrzowskich. 
Z początkiem lat pięćdziesiątych ping- 
pcnsiścl grali m. in. w II lidze ślą­
skiej, a w roku 1956 zdobyli puchar 
przechodni za zajęcie pierwszego 
miejsca W rozgrywkach federacji 
Włókniarz. Sćkcja ta, podobnie jak 
szachiści, miała poważne kłopoty z 
własnym lokalem To wpłynęło m. in. 
na jej rozwiązanie w roku 1969.

Sporo blasku przysporzyli klubowi 
•narciarze: Sekcja powstała w 1948 
ruku i istniała ponad 10 lat. W tym 
miejscu warto wspomnieć jej założy­
ciela Stanisława Jaworzynę 1 dosko­
nałego narciarza — biegacza Stanisła­
wa Dąbrowskiego, który hył in. In. 
mistrzem Polski w maratonie narciar­
skim.

Silną grupę stanowili w sekcji 
skoczkowie. Należy wymienić Erwina 
Michalczyka — wszechstronnego nar­
ciarza, który na ogólnopolskich za­
wodach federacji Włókniarz w Szczyr­
ku (1951 rok) wygrał konkurs sko­
ków, był drugi w biegu zjazdowym 
oraz trzeci w slalomie i kombinacji 
alpejskiej.

Poza nim wybijali się Ewald Krzy- 
woń, Leon Krużołek, Rudolf Krzy- 
woń, Karol Lipowczan, Kazimierz Fi- 
ruzek, Franciszek Oborny, Leopold 
Bienias, Henryk Zak i Tadeusz Tro­
jan.

z powodzeniem rywalizowali z ni­
mi zjazdowcy: Józef Pelar, Józef Wa­
liczek, Kazimierz Firuzek i Erwin Mi­
chalczyk.

O tym, że skoczowscy narciarze li­
czyli się w województwie, świadczy 
fakt, iż czterech z nich, a mianowi­
cie Michalczyk, Fel ar, Krużołek i 
Kntywoń objętych zostało przygoto­
waniami do mistrzostw Polski Zrze­
szenia Włókniarz.

W roku 1057 sekcja przestaje istnieć. 
Brak funduszy 1 niezbędnego sprzętu 
zmusił kierownictwo klubu do podję­
cia tej przykrej decyzji.

Żywot pozostałych sekcji jak: pUki 
ręcznej, siatkówki, koszykówki 1 lek­
kiej atletyki był krótki. Upadały, po­
tem znowu je reaktywowano. Prze­
ważnie członkowie tych sekcji sami 
trenowali i na własną rękę brali 
udział w imprezach organizowanych 
z okazji różnych uroczystości. Starto­
wali również w turniejach rozgrywa­
nych w ramach federacji Włókniarz. 
Nie zabrakło ich także na różnych 
imprezach propagandowych, jak biegi 
przełajowe, marsze jenienne czy świę­
ta sportu.

Piłkarze skoczowskiego Beskidu. £ Fot.: Paweł Czupryna

SPORTOWCY SZKO1 Ni NA STARTI

Wroz z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego dziewczęta I 
chłopcy wyszli na boiska i place 
gier. A że pogodo sprzyja zaję­
ciom na pow.etizu, ftqd też 
gwor.io zrobiło się no obiektach 
sportowych. Wszyscy przygoto­
wują się do rywalizacji w no­
wym roku 1973/74. Wytyczne na 
ten okres zostanę przedstawione

na spotkaniu w ZSZ Wisla — 
Kopadlo w dniu 13 bm. 
o godz. 15. Tam też nastqpi 
podsumowanie szkomeęu współ­
zawodnictwo zo rok ubiegły. 
Najlepsi zawodnicy i przodujqce 
szKoly otrzymoiq nogrody i ay- 
plomy. Wyróżnieni zostanq tokże 
najbardziej aktywni nauczyciele 
WF. e Fot.: Paweł Czupryna

SAMOCHODOWY 
RAJD WIŚLANSKI

Miłośników samochodowych wyści­
gów czekają nowe emocja. W dniach 
14 l 15 bm. odbywać się bąuzie na 
l.onn-kilometrowei trasie, prowadzącej 
prze’ powiaty: cieszyński, bielski, ży- 
w ieck., oświęcimski i wodzisławski 
IV Mied 'vnar. Sowy a zakazem XXII 
Rajd Wisły, który jest czwartą elimi­
nacją do místnost i Polski.

W rajdzie zapowiedziała swój udzijl 
cała czołówka krajowa (około 80 wo­
zów), na czele z Sobiesławem Zara- 
dą. Cliszviiską delegaturę reprezen­
tować będzie pai a Karol rob jr i Ja­
rom r Najda 'adąc; na .Fiacie 125p“.

Start do rajdu nastąpi 14 bm. o go­
dzinie 8.30 przed ośrodkiem „Startu**  
w Wiśle. Rajdowe; pojadą m. In. 
brzei Malinkę, Lipowiec, Chybie, 
Och .by Kończyce Mał<, Cieuz^ n, 
PuAców, Goleszów, God: Iszów Ocha­
by, Salmopol. Czarne, Kubalonkę, Dę­
bowiec. Salmopol.

W cob^ .ę, 15 września o goJz 8.30 
rnzpocznle się w Jaszowcu (na Rów­
nicy) próba szybkości. (cz.)

CHEMICY W GÓRACH
Ponad 1.300 uczestników wzięło 

udział w XIII Ogólnopolskim Rajdzie 
Chemików, który przebiegał najatiak- 
cyjniejszymi trasami Beskidu Żywiec­
kiego i Śląskiego.

Celem tej udanej imprezy była po­
pularyzacja turystyki kwalifikowanej 
wśród pracowników przemysłu che­
micznego, szklarskiego, ceramicznego 
i papierniczego. Rajd orsanizowano 
dla uczczenia 30 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego, 600-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika i 100-le- 
cia Turystyki Polskiej^

Wśród 220 drużyn byli również 
przedstawiciele z naszego powiatu — 
pracownicy Cieszyńskiej Fabryki Farb 
i Lakierów z Marki owić i Cieszyń­
skich Zakładów Kartoniarskich.

Najstarszy uczestnik rajdu liczył 93 
lata, a najmłodszy zaledwie 6 lat.

Organizatorem rajdu, który odby­

wał się w ramach imprez turystycz­
nych „Beskidy-73* ł, był Zarząd Okrę­
gowy Związku Zawodowego Chemi­
ków w Katowicach, przy współudzia­
le zakładów należących do tego 
związku. (cz)

PUCHAR 
DLA SZACHISTÓW 

Z KATOWIC

Ponad 60 zawodników wzięło udział 
w tradycyjnym V Błyskawicznym 
Turnieju Szachowym o puchar cie­
szyńskiej Elektrowni — imprezy, któ­
rą zorganizowano z okazji Święta 
Energetyka.

Najlepszymi okazali się szachiści 
katowickiego Startu (walczą w I li­
dze państwowej), którzy zgromadzili 
na swoim koncie 45 pkt. Dalsze loka­
ty przypadły drużynom: Żelezarnl 
Trzyniec (42 pkt.) BBTS Bielsko (38 
pkt.), Olimpii Goleszów (37.3 pkt.) i 
KS Cieszyn (28,5 pkt.).

W klasyfikacji Indywidualnej trium­
fował mistrz międzynarodowy Jerzy 
Fichtt z Trzyńca przed mistrzem Jac­
kiem Biclszyklem z katowickiego 
Startu i Emilem Flintą z Olimpii Go­
leszów.

Wśród Juniorów zwyciężył Jerzy 
Frzewoźniak (Start Katowice) przed 
Janem Szapelem z Trzyńca i Andrze­
jem Cieślarem z KS Cieszyn.

W kategorii kobiet najwięcej punk­
tów zgromadziły : mistrzyni między­
narodowa Krystyna Radzikowska ze 
Startu Katowice i wlcemistrzyni Pol­
ski Juniorek Bożena Sikora z BBTS 
Bielsko. Trzecie miejsce przypadła 
Jadwidze Sadlok z Goleszowa.

Organizatorem tej pięknej i udanej 
Imprezy była Elektrownia Cieszyn 
i miejscowy Dom Kultury. Nad 
sprawnym przeprowadzeniem turnie­
ju czuwali: Józef Matysiak (kierow­
nik), Jan Kukuczka (sędzia główny) 
1 Edward Wilczek. (cz)

STRZELECKIE Z.MAGANIA
Zarząd Koła LOK przy Kółku .Rolni­

czym ». Kończycach W.clk.ch zor­
ganizował ostatnio z okazji 30 i ocz- 
nicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego masowe —-.wody strzeleckie. 
Wzięło w nich udział 45 osób. Naj­
lepsze wyniki z bron*  spoi*  ivej 

IJ ysknh: Antoni Trylskł (sekret rz 
KR), Stanisław Szajtcr (traktorzysta 
KR) 1 Erwin Żyła (GS Zebrzydowice).

(cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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KOLONIŚCI 
dziękują

W okresie 1er'i letnich 
Istcbnę odwiedzają tysią < 
turystów Tu też orga niżowa 
na są kolonie dla dz eci i 
młodzieży

Aby umilić pobyt przyby­
łym do tej wioski, kierowni 
czka Domu Kultury „Drze 
wiarz” Helena Bury zaprori 
ła kolonistów do obejrzani > 
tej placówki, pokazała im 
stroje, zapoznała ze zwvczu 
jami i pieśniami ludowym1 
Zaś uczniowie ze Szkol” Pod 
stawowej nr 1 — członki w-- 
Zespołu Dziec lęcrgo .Młode 
Góra”, dali 10 bezpłmnyci 
występów dla swoich rówieś­
ników — kolonistów Bvh 
one połączone z gawędami i 
opowieść iami o Istebnej.

Urządzono również w 
„Drze wiarzu”, w okresie Ty 
godnla Kultury Beak:dzkiei 
wvstawe. na którr i zaprę’ n- 
towano regionalne meble 
stroje i w-robv góralskie.

(cz)

PRZED 100 LATY
• Na Śląsku Cieszyńskim 

mnużyły się wypad Ki cholery, 
»drutowano Je m. In. w To- 

yzonowicacii, Jabłonkowie i 
Koło Osirawy. óoslaU ona 
□r/y-.v’.ecz g ne z Galicji, a tam 
z Wegier. W Cieszynie Sko- 
«■zowie i Strumieniu zaki/a- 
nb Ar zwl }/ku 7 ąr-iżbą wybu­
chu epidemii odbywania jar­
marków.

• W Cieszynie zawiązał się 
izw. ,Bazar Cieszyński“, któ­
rego ceiem lAło pr zeci w d/Pila­
nte wplvwrm Deut sehet Ve­
rein«!" oraz „Volks bank ii”. No 
w a instytucja zikcptla hotel 

Pod Wolem“. Piętro przezna­
czono nu biura postanawia ląc 
równocześnie zbudować tam 
salę parter natomiast służyć 
miał celom handlowym. Jakoż 
pjbudowćtno tani później skle- 
uy » míRazvn.v.

Udziałowcami „Cieszyńskiego 
Bazaru*  byli: Jan Glajcar — 
rolnik z Sibicy. Andrzej Fol­
warczny — rohlík z. Mostów 
koło Cieszyna, Józef Klehirü 
der — kamienic'nik z Cieszy­
na oraz Ignacy Ziółkowski z 
Krakowa.

• Pierun uderzył w dom 
mieszkalny BagirKklego z Ja­

błonkowa. Zabudowania spło- 
nęi\ całkowicie Tvlko deszczo­
wi 1 f*ner«iczn«| akcji miesz­
kańców udało się ohronic 
przed pastwą plamieni oko­
liczne domy.

• Wskutek pożaru spłonęło 
w Cieszynie 7 parterowych i 2 
piętrowe demy. Ófiien pow­
stał w zabudowaniach piekarza 
G u mm ta lub cukiernika Kies- 
linga. Poważne szkody, które 
powstały, hyły po części skut­
kiem nieudoln >ści niemieckiej 
straży pożarnej, a zwłaszcza 
jej komendanta, dr Rosnera. 
W dodatku strnżazy. zamiast 
niese skuteczna pomoc, maî­
tre! owe li ortiotnikow, którzy 
chcieli nią służyć.

Poprzedniego roku ofiarą po­
żaru padło w Cieszynie 5 bu­
dynków.

PRZED 50 LATY
• Burmistrz Cieszyna, dr 

Michejda podpisał zarządzenie, 
nu mocy ktorego zaczęto po­
bici ac nowy rodzą i izw oplat 
miejskich. Do biletu wstępu 
na zabawę, koncert, seans lil- 
mowy i przedstawienie w cyr­
ku należało dopłacić 21» proc. 
Za potrawy t tiuiiKi. podawa­
ne w lokalach otwaityeh do 
godz 24. pobieiano dodatek w 
wysokości 10 proc., w loka­
lach otwartych do grdz. 1 w 
nocy — 15 pi oj . zaś *v  loka­
lach otwartych po godz. 1 — 
30 pi oc

Za ookoje w hotelach i do­
mach zajezdnych dodatek 
ks-.tałiowal się dla przyjezd­
nych na poziomie 25 proc . a 
dla obcokrajowców — aż Sil 
proc.

Ściągano również haracz za 
konsumpcję piwa i v\odki. za 
posiadanie psa, oględziny mię­
sa ito. Rekord pobito wszakże 
w dodatku do opłaty targo­
we) której wysokose przekra­
czała aż trzykrotnie samą 
opłatę.

• W sezonie letnim przeby­
wało w Brennej ok. 100 wcza­
sowiczów.

• W dniach od 2? do 25 
sierpnia odoywał się w Szkole 
im. Hassewicza w Cieszynie

kurs sadowniczy dla nauczy­
cieli. Wykładali: dr Jozef Toin- 
k k wicz. z mie i scowej W SC W 
cn.iz Jan Walach i Rudolf Szot- 
kowski z Istebnej.

• W Pruclini‘1 aresztowano 
obywateli # czeskich. Jana Ma­
tuszka i Franciszka Wagnera, 
ktorzv udawali sir nielegalnie 
w celach szpiegowskich do 
ZSRR.

• W Komorou icach aresz­
towano Alojzego Brachaczka, 
któiy obrabował mieszkanie 
Edwarda Batlielta w Aleksan­
drów icach Ten sam sprawca 
dopuścił się szeregu innych na­
padów i kradzieży.

• Nieostrożność spowodowa­
ła potrzebę dokonania amputa­
cji prawej ręki Zygmunta Wą­
saty — stiażnika granicznego 
z Boguszowie. Starając się 
wskoczyć do pędzącego już po­
ciągu. wymieniony w padl na 
dvoicu kolejowym u Cieszy­
nie pod pociąg doznając licz­
nych skaleczeń. Operację wy­
konano w Szpitalu Śląskim.

• Z powodu nagany, otrzy­
manej w warsztacie samocho­
dowym Lindnera w Czeskim 
Cicsżyr.ie, zastrzelił się 15 
sierpnia Ifl-letni Franciszek 
Szeffel — syn tamtejszego ku- 
fiarza.*

gawędy 
baśnie 
legendy

TÖLKIPR 
XIEMI 

CiEST^Kæl

O AMERYKANIE
bruclikach i mojij babie
PÍSZYM SIE LEGIER- 

SKI, przidóinek móm 
Bulka, jeżech z Istcb- 
negu, a teraz móm si­

niec p<- tokami, A wiycie, 
jako to ganba z takim p,ot- 
kym chodzić pomiyndzy lu­
dzi! Toż v.om musim wytłó- 
maczyć. jako sie mi to stało. 

Nó tóż to bvło tiki. Zro­
bili u nas zwiónzek. bokse­
rów I był laki mecz Istc fa­
na — Ameryka Tóż mie też 
tam do tego tajnea wziyni. 
No i walczyłccli z jednym 
Amerykanym. Jak mie te:, 
wrycie, dziubnvl pod łoko. 
tózech kopyrt.ivt hoře noga­
mi Ale tak żech sie na nie­
go rozjod. co straszno wice. 
„Ty potworo jo ci to wró­
cim!”.

V7stołech, poszełech ku ni- 
mu, jtrkecb go dyrenół, tóż 
go w Polsce ni mogu opa- 
miyntać, dzicpro w Amery- 
ct sie im .o udało. Uni my­
sleli. że tstebniocy to sóm ta­
ki rampampule. ale my tr-ż 
przeca cosika umiymy zro­
bić.

Z tvmi Amerykanami to 
móm zresztóm wiyncyj kło­
potów. Oto doktór Raszvk 
powiedziol, że moja żona mo 
ropym w głowie A óni za 
tó.,1 ruuóm gónflóm jako 
diobli. Tóż sie już trzi firmy 
zgłosiły cncom tóm ropym 
wydobywać.

A kapkym żech też je zde­
nerwowany skvrs cze Jo ijn- 
szego Bo jadym se do Wi­
sły. a tu na Oazie widzym, 
zś wiślanie se cliodzóm hó- 
norowo w ezyrwiónych bruc­
likach Myśiim se: „P-sia- 
krynć jedna, juz nóm wszec- 
cj odbiyrajóm ty czyrwióne 
bi ueliki!”.

I zaczónech Tuamrać. I tak 
se pomrukujyn, poklinóm, 
a zi tnnóm siedzioł w auto­
busie .Pojda, tyn, co to gro 
na tej trómbié, Sturził do 
mie. prawi:

— Na efe tak. Legierski. 
tych wislanów przezywocie?

— Na też mi je niemiło.

panie Pojda, jak tu we Wi­
śle, chodzóm w tycb brucli­
kach. rarzeia to je nasz strój. 
Niedłógo aji Murzini se ich 
bydom oblykać! ..

Un sic pyto
— Kaj tez to było?
— Na Oazie ż.ech ich wi- 

dziol.
— Na Oazie? Nale Legier­

ski, to nr; eca byli robotni­
cy. co robióm w komunal­
nej!

Tóz mie zaś kapkym po­
puściło.

Ale dóma t"ż móm kłopot. 
Babym móm bardzo szikuw- 
nóm. dobrom, ale mo jed­
nom wadyrr co w dziyń ro­
bi, to sie ji potym w nocy 
sni. Jak sie ji. wiycie. ini. 
że je w chlywie przi kro­
wach, tóż mie głoszcze po 
gymbie:

- Kwiatulka, Kwiatulka. 
jako? tez je szikov no! Alei 
sie mi wczore zegziła. mu- 
siałach za tebóm gónić...

Tóż to kwiatulkowani mi 
dobrze rabi. Gorzi. jak sie 
ji śni. że kronzo kapustym 
na tych starodownych no­
żach. Wtedy' tak dlógo do 
mie sturzo, aż mie wywali z 
łóżka.

Moja staro też mc zawszę 
jakisi choroby, zawsze jónj 
kaiisika boli Przileciała oto 
ku rme, pado:

— Francek, r.i mosz też co 
na przegnani? Tak mie v 
żołóndku boli...

— Na móm.
Miołcch takórn krykym na 

kiimiu, wziónech se jóm, a 
takech trzi razy polny! tóm 
palicórr. o stolicym. Una sie 
już cofała. Jedvn roz wio! 
do pola, jo za nióin. a una 
do ustympu. Goozinym tam 
siedziała, a jak wyszła, lóż 
była tako ciynko, jak róncz- 
ka od śmiatoka.

Opowiadał 8 V III. 1973, w 
czał ie Esti ,dv Ludowej X 
TKH w Wiśle, Franciszek 
LEGIERSKI z Istebnej. Na 
taśmie magnetofonowej zano­
tował Robert DANEL.

ŚNIEG... NA RYNKU W SKOCZOWIE

Podczas ostatnich pokazmv strażackich na skoczowskim 
rynku najwiekszq uciechę sprawiono dzieciom, kiedy wy­
lano na rynek ogromne ilości Diany, Chłopcy i dziewczęta 
tarzali się w niej i ślizgali, niczym na śniegu. 0 Fot.: Pa­

weł Czupryna

JAK DŁUGO MOŽNA 
CZEKAĆ?

Nasz Czytelnik z Pierśóoa — 
Władysław Gawlik w grudniu 
t;b. r. nabył elektryczną kuch­
nię.

Po upływie 5 miesięcy „wy­
siadły“ 3 płyty, wobec czego 
fakt ten zgłosił w punkcie na­
praw sprzętu gospodarstwa do­
mowego „Eidom“ w Skoczo­
wie. Mechanik zjawił się dopie­
ro po 10 tygodniach ud daty 
zgłoszenia awarii i z rozbraja­
jącą szczerością oś w tańczył, że 
uszkodzonych płyt nie może 

■ wymienić, ponieważ ,.FJdom” 
! takowych nie posiada. Zapo- 
' wiedział natomiast, że przyje- 

dzie „w przyszłym tygodniu“.
Minął dalszy miesiąc, nie ma 

p.ni mechanika, ani nowych 
plvt. Kosztowny nabytek staje 
się coraz hardziej bezużyteczny. 
Trudno nam uwierzyć, ale wy­
gląda na to. że skoczowska pla 
cewka „Eldomu” czeka az 
skończy się gwarancja... Może 
wówczas znajdą się potrzebne 
■Myty grzewcze’.’

TÜRYSTA POLECA:
TRASĘ GÓRSKĄ: BŁATNIA, STOŁÓW, TRZY 
KOPCE, KLIMCZOK, SZYNDZIELNIA (OK. 16 KM)
WYJAZD autobusem PKS do 

przystanku Brenna GRN: z Cic 
szyna — 6.10 7.30 (do Skoczowa
— B.20. B.50. 9.20) : ze Skoczowa
— 0.37. 9.02. 9.22. 10.02.

TRĄS/k. Z Brennej GRN wg 
znaków zielonych na Blatnię 
(917 m) od schronika wg zna­
ków żółtych (prowadzących z 
Jaworza) przez Stolow (1035 m>
1 Trzy Kopce (1080 rn) na Klim 
Cok  1110 m) i Szyndzielnię 
(1031 nn — ’stad wg znaków 
czerwonych (ok. 2 km) na Ha' 
lę Kaniicnicką do budynku 
górnej stacji kolejki — stąd 
zejście szlakiem żółtym (w le­
wo) do Wapienicy (lub zjazd 
kolejką na Dębowiec — stąd

*

2 km do końcowego przystan­

ku tramwajowego w Bielsku).
WYŻYWIENIE i noclegi na 

trasie. Schronisko PTTK na 
BłalnieJ (adr. Brenna-Blatrjia 
421) — pełne wyżywienie — 60 
miejsc nocleg.: Schronisko 
PTTK na Szyndzielni fadr. Mi- 
kuszowice Si. 7) — pełne wy- 
żywiene — flO miejsc nocl.t 
Schronisko PTTK na Dębowcu 
(poczta Mikuszowic, tel. Biel- 
sko-3616) — pełne wyżywienie 
— 52 miejsca noclegowe.

ODJAZD autobusów PKS 
z Wapienicy do Cieszyna 1 
Skoczowa co pół godziny.

INFORMACJE ogolnc. Zespół 
gór w grupie Klimczoka ciąg­
nie się częściowo na pograni­
czu powiatu cieszyńskiego i

bielskiego (od zach.: Zebrzyd- 
ka. Lazek.. Czupcl. Błatnia, 
Stołów. Trzy Kopce) oraz w po 
wiecie bielskim (Klimczok, 
Szyndzielnia, Dębowiec).

Poci wzniesieniem Trzy Kop­
ce (na zach. od Klimczoka) 
zmjdujc się rezerwat bukowy 
o po w. 54 ha, utworzony dla z.a 
chowania 120-letniego drzewo­
stanu bukowego. ,

Z Hali Kamicnickiej pod 
szczytem Szyndzielni, kolo bu- 

.ci górnej stacji ko«e 
nowej prowadzącej w dół na 
Dębowiec — milowniezy wldck 
na Bielsko-Biała i okolice. Przy 
pj MUtie między Babia Górą i 
PUskiem widać łańcuch Tatr 
od Hawrania po Krywań. Schro 
•isku PTTK znajduje się pj 

wsrh. stronie Szyndzielni.
Klimczok — popularny 

szczyt, zwiedzany w lecie i zi­
mie. Nazwa szczytu pochodzi 
od zbójnika Wojciecha Klim­
czoka (jaskinia na pid zbo­
czach szczytu Trzech Kopców 
uchodzi wg podań za jego kry­
jówkę). (AK)

STARY GR0ÍI
zaprasza...

Po latach spotykamy się 
znów 16 września na Starym 
Groniu na tradycyjnym „I*ie  
czeniu barana”, organizowa­
nym przez skoczowskie Kolo 
PTTK.

Organizatorzy przygotowa­
li dla uczestników wiele a- 
trakcj,. Są także do nabycia 
pamiątkowe plakietki. Zabaj- 
cowane mięso trzeba zamó­
wić wcześniej w ledzibie 
Kola M.eJskiego ?TTI£ Ry­
nek 17, 43-430 Skoczów.

(cz)

POZIOMO: 7. znajduje się 
'w nowoczesnym mieszkaniu, 
8. litera prawa, 1Ü. członek 
RWPG, 11. naramienniki, na 
których nosi się oznaki stopni 
wojskowych. 12. stos atomo­
wy, 13 zawierają dużo wita­
min. 14. działko wodne. 17. 
paz.dziernlkow’y solenizant, 2d. 
częsc teatru. 22. knajpa w por­
cie, 23. ważny port nad Mo­
rzeni Liguryjskim, 26. nakry­
cie głowy królów staroper­
skich, 2B. odległość, 31. świa­
tło odbite, 33. zarodek, 34. zna 
sztukę rządzenia państwem, 35. 
ćwiczenie zwierzęcia w wyko­
nywaniu określonych czynno­
ści, 36. przyłączenie terytorium 
państwa zwycięż.onego do tery­
torium zwycięzcy, 37. pracuje

prawa, 25. niezgodne współ­
brzmienie dźwięków, 27. za­
ciszne miejsce, 29. autobus, 30. 
narzędzie ogrodnicze do wyci­
nania cienkich gałęzi, 31. jezio­
ro uh granicy USA i Kanady, 
32. iprdWia lekkoatletykę.

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczt.o- 
v’yuh do dnia 21 września 5r. 
(decyduje dala stempla pocz­
towego) pod adresem : Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej“, Rynek 12, 43 4iM) Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, kto- 
■ r/y w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, rozlo­
sujemy nagiody książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI

Z NUMftRU 34/899

POZIOMO: Turek. Rawik.

Największy tłok panuje na drodze Katowice - Wisla w niedzielę, kiedy to setki pojaz­
dów z/eżdża na Podbeskidzie, O Fot.: Paweł Czupryna

NA ODPOCZYNEK W GÓRY

KONIEC ŻYCIA NA ZIEMI?
Jak doniosła „Gwiazdka 

Cieszyńska" w numerze 27 
sprz< d 100 lat. pewien ame­
rykański futurolog, jal’bvfc- 
my to dziś określili, przed­
stawił bulwersującą zaiste 
hipotezę. Otóż, jak pisał pro­
toplasta GLOSU, gdy plamy 
iłoneczne „rozszerzą się i 

zwiększą w tym stopniu. Iż 
znkrt.ią 3ałą tarczę słonecz­
ną, przestanie słońce świei łć 
i będzie ciemność, jeżeli jaki

szykowny sztukmistrz nie za­
pobiegnie temu. Co żyje, 
wszystkd pociągnie pod rów­
nik, trzebi b dz-e przyodzie- 
wać coraz cieplejsze futra, 
ale w końcu przecie wszyst­
ko musi zmarznąć”.

„Promienie z innych odda­
lonych gwiazd — snuje dalej 
iście enokaliptyczną wizję 
„Gs iha-dka” — nie zdołają 
rozjaśnić naszego systemu 
słonecznego. Skutkiem stałe­

go oziębienia nastąpi w po- 
wietrzokręgu zupełna równo­
waga , nie będ Je wiatrów, 
obłoków ani deszczu, ani 
śniegu, morze przestanie po­
ruszać się i zamarznie także.

Inne planety spotka len 
sam los i według odwieczne­
go brawa boskiego toczyć się 
będą około wygasłego słońca, 
aż się rozpierzchną: komety 
stracą swoją ozdobę, b< po­
zbawione będą swoich świet­
lnych ogonów.”

Sadzać na podstawie bieżą­
cego, upalnego lata, proroc­
two to nie ma zbytnich szam 
sprawdzenia się... (a)

w wytworni filmów rysunko­
wych, .".H w dawnej Polsce ty­
lu: dworski

PIONOWO: 1. dokument
uprawniający do przekroczenia 
granicy. 2. element mebli ku­
chennych, 3. gliniany, prymi­
tywny i.islrui.ienl muzyczny, 
1, ptaszek z klatki, 5. czesc 
tego pasma górskiego stanowi 
na: zą .loluiinlową granicą, B. 
kraina historyczna we Frunęli 
u do< róża Pirąneićw, ». dc- 
ptyw 'Visly, 15. gatunek tka­
niny, IB. duchowny w wojsku. 
18 sois przodków w linii pro­
stej, 19. postępowanie niezgod­
ne z przyjętymi normami, BO

Avžsza“ izba ustawodawcza, 
21. imię żeńskie, 24. ostra przę-

Oio. tabor, sosna, aparał . ra­
ki. Olza, Eldoin. Krak, atom, 
kulmany, Elana, patos, Tri, 
Adamo, sonda.

PIONOWO: Tatar, rybak, ko­
ra. rosa. Wasyl, ^rasa, opie­
kun, otomana. Radom, akr, 
zlo. kreda, Akaba tytan, ma­
ska, lato, Apis.

KAGRODl KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzAżówkl nagrody książkowe 
wylosowali: Antoni Bialoskór- 
slsi z Kędzieizyna, Fraiiciszclc 
Mrózek z Cieszyrui craz. Mal- 
"urzata Wojnar z Cii szyna. 
Nagrody w ysyimnj- pocztą.

HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL

JL'Z OD DAWNA pragnąłem skreślić dla pamiątki opo­
wiadanie, które w aziecinnych latach słgszałem. Ato­
li dopiero teraz, gdy dostałem się u> strony blisko 
zdarzenia upouiaaau-igo położone, żywiej tegoż wy­

padku obrazy odbiły mi się to pamięci (...)
Nasze góry śląskie, od ludu Beskidami zwane, bogate są 

w różne ciekawe powieści, które się tylko w ustach ludu, 
a rzadko na papierze przechowały. Jest naszą powiimocc.ą 
zbierać dawne powieści ludowe, k whdy, podania, ukła­
dne je w całość i przechowywać dla nas ych potomków, 
a pr. ede wszystkim u nas i w dzisiejszych czasach, gdzie 
simy prąd naśladownictwa obcej kultury nie tylko naro­
dowe obpezaje i zwyczaje, ale i narodowe zaciera wspom­
nienia.

Niejeden w naszych czasach, chcący uchodzić za wy­
kształconego i oświeconego, szydzi i śmieje się z podań 
gminnych, jeżeli w nich jakieś zdarzenie w szatę cudu 
pr-ustrojone. Mówi, że to tylko wymysły głupich, wybry­
ki wybujałej wyobraźni, ziawiska natury lub tym podob­
ne. A przecież lud tych podarł (...) nie wyssał z palca, tyl­
ko je odziedziczył od pradziadów i ustną tradycją aż do na­
szych dni przechował, acz prawdą jest, iż tu i ówdzie w 
ciągu kilku wieków taż sama powieść rożnym ulega wpły- 
wom i niejedno się zmieni bądź przez złe objaśnienie lub 
też przez dodawanie własnych fentazji (...)

DWÛR HRABIEGO PRAŻMY

W
IOSKA RASZKOWICE, położona tuż pod samą nie­
mal góro Praszyv'ką, mieściła w okolicy nader ro­

mantycznej dwór i zamek, ulubione pomieszkanie 
letnie hr Prażmów od dawnych łat. Zamek był nie­

co oddal my od dworu, u śród parku. Był to budynek dre­
wniany, który w roku 1823 zniesiono.

Rzecz dzieie się dnia 10 sierpnia 1628 r. W zamku rasz­
kowskim od rana wielki panował ruch. Każdy biega i u- 
wija się, aby jak najprędzej i nailepiej wypełnić rozkazy 
swego pana. Pokoje i ganki stroją wiankami zielonymi, 
na dziedzińcu stawiają aleję z młodych drzew; w kuch­
ni kucharki gotują smaczne potrawy.

Ludzie odrabiający pańszczyznę (pa ńszczorze) już w^ po­
łudniową godzinę rozchodzą się z wesołymi twarzami, bo 
też to było coś westychanego, żeby w onych czasach chło­
pu pół dnia darowano pańszczyzny.

— Cóż mają znaczyć te przygotowania, nawet muzyka 
ma. nadejść, kogóż tu będą witać, htóż tu przyjedzie, iz 
mu tak okazałe przyjęcie gotują? — tak się każdy pyta,
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lecz nikt nie wie prawdy, skąd różne tylko domysły i mnie­
mania.

Nareszcie o godzinie czwartej po południu nadjeżdżają 
księża z parafii i urzędnicy. Zbierają się także włościanie 
i dziatki, wszystko w szaty śiciateczne ubrane. Na koniec i 
ekonom się spieszy, aby zmienić szatę.

Gdy się już lud zebrał, wyszedł ekonom zawiadujący go­
spodarstwem hrabiego i tak doń przemówił:

— Dziś wam darowano pół dniu pańszczyzny, żebyśc. si ę 
ucieszyli, bo dziś wieczór przyjedzie młody pan hre > a, 
który już pięć lat dla swego wykształcenia bawi ic wiel­
kie!' miastach. Teraz przybędzie do dworu jaśnie wielmoż­
nego pana naszego, ojca swego, a dostojny nasz pan odda- 
je mu całe państwo, sam zaś resztę życia spokojnie chi e 
przeżyć. Gdy więc nadejdzie panicz, przyvutajcie go jako 
waszego pana. Rozumiecie

— Rozumiemy! — odrrekli — lecz jak go mamy witać?
— zapytało kilku.

— Jak go witać?! — odpowiedział ekonom — tak uczyń­
cie: ustawcie się w rzędy za drzewkami. Chłopcy na pra­
wo ku wrotom, na lewo zaś dziewczęta; — zac yna ich 
ustawiać — obok chłopców parobcy, a naprzeciivko nich 
obok dziewcząt dziewki. Wy nareszcie, mężowie, staniecie 
przed drzKicRRi zamku i połączycie się z młodzianami, a 
u y, kobiety, uczynicie to samo po drugiej stronie naprze­
ciwko waszych mężów. Skoro nadjedzie panicz, zdejmiecie 
kapelusze i krzykniecie: „Niech żyje nasz jaśnie wielmoż­
ny pan hrabia’ Niech . yje cała szlachetna rodzina dostoj­
nego hrabiego Prażmy!"

Pouczywszy ich, jak mają przywitać nowego pana, zwró­
cił się do zamku, aby tam także zarządzić, czego by jeszcze 
było potrzeba. Wysłał pisarza na wysoki deb przy stodole, 
by stamtąd śledził zbliżające się powozy hrabiowskie. Tam 
miał baczyć ku Zagórzu, a zobaczywszy karetę, dac znak 
białą chustką.

IV zamku samym ustawiono dwoma rzędami, po scho­
dach do pierwszego piętra prowadzących, 24 panienek w 
wieńce ubranych, a gdy już wszystko uporządkowano, wy­
szedł stary hrabia z ekonomem, aby się naocznie przeświad­
czyć o przygotowaniach. Wolnym stąpał krokiem na. dół po 
schodach, przy czym do kilku panienek przemówił Weso­
ło w krótkich słowach. Na koniec, zatrzymawszy się na 
ostatnim schodzie, gdzie stała ładna córka wójta raszkow­
skiego, rzeki do niej:
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— Jakże Franiu, czy umiesz dobrze powita’ną mowę? nie 
zmylisz?

— Spodziewam się, jaśnie wielmożny panie hrabio — od- 
rzekła Franusia — że się nie pomylę, uczyłam się jeszcze 
dziś całą noc i całe przedpołudnie i umiem ją jak Ojcze 
nasz.

Hrabia uśmiechając się uprzejmie, pogłaskał ją za to po 
ramieniu.

Przesiedłs-y cały dziedziniec, zapytał hrabia ekoroma:
— Czy postarano się, żeby nas kto wcześniej uwiadomił, 

jak Henryk przyjeżdżać będzie?
— Posłałem a łasnie pisarza na dąb przy stodole, aby dał 

znak chustką białą, koi o karetę zoczy.
Pc tym przeglądzie udał się hrabia znowu do zamku ku 

steoim gościom. Kazał donieść wina i przekąski, i tak cze­
kano ic sbłi nn przybycie Henryka, rozmawiając o różnych 
rzeczach, każdy w swoim interesie

Nn dziedzińcu zaś inne oczekiwania i inna pogadanka. 
Wypytywano się o Henryku:

— Czy on dobry, czy będzie łaskawym panem dla swych 
poddanyęh?

Cieszyli się też wszyscy, a osobliwie młodzież, że po przy­
byciu Henryka będzie taniec to arendzie. Hojny dziedzic 
dał na wieczór kilka beczek piwa t muzykantów darmo, 
dlatego dziś każdy może się rozweselić.

POŻEGNANIE SIĘ HENRYKA Z PRZYJACIÓŁMI

H
RABIA HENRYK przebywał w Ołomuńcu, gdy otrzy­
mał list nd ojca, aby powrócił do domu rodzinnego. 
Mieszkał w i ynku w domu zajezdnym „Pod moraw­
ską kmnną", odzie całe pierwsze piet.o dla siebie na- 
jał, i nie szczędząc pieniędzy, żył wykwintnie, jak pan po­
siadający miliony

Pi zeczytawsz j list, usiadł przy stoliku i pilnie pisał aż do 
północy. Potem, zło iywszy listy napisane do przyjaciół, pie- 
czętou ał je, mówiąc sam do siebie:

— Pojutrze więc odjeżdżam, muszę opuścić to miłe mia­
sto, wesołych towarzyszów i was piękne panienki. Oj, pr-’ 
gnąlem zupełnie do tego życia, a teraz trzeba się z tym 
wszystkim rozstać może na zawsze. Lecz raz jeszcze muszę 
się ucieszyć w kole lubych przyjaciół. Urządzę na jutro 
wieczór zabawę i zaproszę ich, aby się z nimi pożegnać. 
Tak, tak, i ciebie muszę opuścić kochana Gdbrielo!

Spodziewam się jednak, że nie udmóu i mi przybycia. 
Przecież napisałem tak czułe zaproszenie do jej rodziców. 
O, jakże by mnie martwiło, gdybym się nie miał z nią 
pożegnać- Nie, to być nie może, o„a mnie kocha i rodzi­
ców prosić będzie, żeby nie gardzili mym zaproszeniem!

(c.d.n.)



Przed Krajowq Konferencją Partyjną

Obradowało Plenum KP PZPR

(CIĄG DALSZY NA STU. 1) (CIĄG DALSZY NA STR. 5)

f W

Narada aktywu miasta i powiatu

Wojewódzki konkurs orkiUnk onu praMMi

POTĘPIAMY

wojskowy pucz
w CHILE! Z porządkiem na bakier

ludzi

Jak już podawaliśmy Ru­
dolf Kajzar na ostatnich za­
wodach w Pruchnej wygrał 
główni konkur: jrzed Janem 
Chwastkiem z Kółka Rolni­
czego w Łączce i Tadeuszem 
Kuli, z MBM Dębowiec.

ROSTU 
ERCE

tri Ici 
„Ter- 

„U- 
(d) .

ZAKŁAD OPIEKUŃCZY 
Z PRAWDZIWEGO 

ZDARZENIA

Ztazdu i XIII Konferencji 
me gospodarczej.

Ten sam temat został rów­
nież przedstawiony na zwo­
łanej przez KP naradzie se­
kretarzy organizacji partyj­
nych.

Łącznie wartość pndiçtvch 
zobowiązań przekroczyła do­
tąd 30.550 min zł. (d)

Przed rokiem, na Woje­
wódzkim Konkursie Orki, 
nasz traktorzysta by] najlep­
szy. Žyczvmy mu powtórze­
nia sukcesu. (cz)

Rezolucje podobnej 
podjęły rów mcż załogi 
miki, Pclviui Kuźni 
stroń” i FACB-u. 

słkich typów oraz placów­
kach oświatowo - wycho­
wawczych, a także w środo­
wisku pracy. zamieszka­
nia oraz rodzinach, zwraca­
jąc przy tym uwegę na : a- 
uania. jakie w tej dziedzi­
nie cynika.ią z Uchwał VI 
Zjazdu partii. Karty Praw 
i Obowiązków Nauczyciela, 
tez programowych VII Ple­
num KC PZPR oraz uchwa-

Okazaly pawilon usługowy wybudowała w centrum Wisły cie­
szyńska Spółdzielnia Usług Wielobranżowych. Oprócz punktu 
fryzjerskiego, wodno-kanalizacyjnego i mechaniki precyzyjnej 
w pawilonie mieści się również pralnia chemiczna. • Fot.: 

Paweł Czupryna

lik, Romuald Kowalczyk 
Jerzy Raszka, Henryk Gor- 
gosz, Elfryda Jakubowska, 
Zygmunt Popiołek, Paweł 
Marosz. Karol Białek. Jan 
Fordvn, Tadeusz Gryziec- 
Paweł Franek.

Plenum podjęło uchwalę, 
którą precyzuje zadania or­
ganizacji i instancji partyj­
nych w dziedzinie gospodar­
czej.

W sprawach organizacyj­
nych podjeto decyzję o zwoi 
nieniu z funkcji członka Ple­
num Brunona Szkutka — w 
związku z rodieciem przez

■ n.cgo studiów stacjonarnych. 
W skład powiatowej instan­
cji wybrano przewodniczące­
go Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzież" w 
Cieszynie Benedykta Siekier­
ką.

W związku z zapowiedziana 
na jesień br Krajową Kon 
ferencją Partyjna załogi za­
kładów pracy, instytucji i 
mieszkańcy podejmują war­
tościowe czyny, przyśpiesza­
jąc w ten sposób realizacie 
program„ społeczno - gospo­
darczego rozwoju kraju.

miotem óftrńd. którym prze­
wodniczył 1 sekretarz KP 
Jen Cbodurę, było omówienie 
przygotowań do ogólnokra­
jowego Dnia Czynu Partyj­
nego- którego termin wyzna­
czono. jak wiadomo, na 30 
września

Jak wynika z przedłożo-

OWEGO, właściwie pojętego przykładu sto­
sunku do krytyki prasowej dostarczyły nam 
władze miejskie Cieszyno. W odpowiedzi 
mianowicie na raport z przebiegu akcji „Po­

rządek", który zamieściliśmy w nr 35 naszego pi­
sma, przewodniczący Prezydium MRN inż. Jan Ku­
lig zwołał na dzień 14 bm. specjalną naradę w celu 
możliwie jak najszybszego usunięcia powstałych 
na osiedul „Cieszynianki" zaległości i zaniedbań.

Oto n.ißatoJct reporter­
skiej wizyty, jaką prze­
prowadziliśmy na terenie 
skoczowskiego Oddziału i 
Kierownictwa Robót Zme 
chan.zowanych Kieleckie­
go Przedsiębiorstwa Ro­
bót Mostowych,

Wyniki jak widać nie 
st, pociesza iące. Należy 
jednak dodać, ze skoczow­
ska placówka, należąca do 
przodujących w przedsię­
biorstwie, została podczas 
ostatniej pa mięt ne j po­
wodzi zalana i zamulona. 
Dopiero niedawno prze­
niesiono biura admini­
stracji z miejscowej re-

Skoczów - Ustroń oraz przez 
Fabrykę Spnęlu Elcktro- 
grzcjnrgo „Termika - Dom- 
gos”. Pogłębiło i- zaktualizo­
wało tę tematyk ■ wystąpie­
nie I sekretarza komitet» Po 
wi«toWe\o Partii Jana Cho- 
dury. którego omówienie za­
mieszczamy na str 3.

n”ch Egzekv'ywie informa­
cji. większość prac, podję­
tych w rąmach Dn: a Czynu 
Partv’nego, będzie miała 
charakter ogólnospołe zny. 
a jej efekty służyć będą 
wszystkim mieszkańcom.

Jako jedna z pierwszych 
zgłosiła dodatkowe zobowią­
zania załoga Fabryki Auto­
matyki Chłodniczej, posta­
nawia iac przekroczyć tegoro­
czny plan produkcji o 1.225 
tys zł. Poza tym dodatkowe 
zobowiązania zgłosiły: Fa­
bryka Maszyn i Narzędzi 

„Nie ulega wątpliwości- iż 
zamach stanu prowadzi do 
przekreślenia tych zdobyczy 
naroi u chilijskiego, jakie 
rząd Allende osiągnął w 
walce z monopolami między­
narodowymi dla zagwaran­
towania niezawisłości poli­
tycznej i gospodarnej. Reak­
cyjny zamach stanu zmierza 
do zaprzepaszczenia uzyska­
nych w drodze konstytucyj­
nych reform osiągnięć ludzi 
pracy w Chile”.

W najbliższy piątek i so­
botę, dnia 21 i 22 września 
odbędzie się na polach pań­
stwowego gospodarstwa w 
Pawonkowie (pow. Lubli­
niec) Wojewódzki Konkurs 
Oi ki Traktorowej.

Nasz powiat reprezentować 
będzie trzykrotny triumfa­
tor konkursu powiatowego — 
tiiidoit Kajzar z Międzykół- 
kowej Bazy Maszynowej w 
Gi leszowie.

Sa zakłidy op‘el-uńczr, ktćr- 
we wlasciwv sposób wywiązu­
ją “ię z pswierzonej im funk­
cji. Do lak.ch nale: y i > pew­
no Spöldz><-Inir Inwalidów „Be­
skid“ z Bielsk.1-Biat< j, opieku­
jącą się pensj'onariuszkami z 
Państwowego D«mu pnmoev 
Społecznej dla Dorosłych w 
Pogórzu.

W cia ',u ostatnich dwu lat 
Spółdzielnia ta przekazała na 

' remont pomieszczeń siedziby 
Zakładu präwie 250 tys. zło­
tych. W br. planuje zakupić do 
3 oddziałów szafy za sumę oko­
ło 40 tys. złotych

Przy każdej okazji członko­
wie Spółdzielni pamiętają o 
swoich Ï20 podopiecznych, przy 
nosząc Im rożne upominki.

W Zakład rie w Pogórzu Spół­
dzielnia Beskid” uruchomiła 
także zakład pracy cbalupni-

Podstawą dyskusji stały 
się: obszerny materiał spra 
wo tdawczy przygotowany 
przez Egz< kutywę KP, a za- 
wierajne« analizę wykona­
nia zadań społeczno - gospo­
darczych w I półroczu, jak 
również informacje na ten 1 
mąl opracowane przez Fab­
rykę Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych, Cieszyńskie 
Zakłady Wyrobów Galan- 
terwjnrch „Rogoi apid”. Za­
kłady Metalurgiczne FSM

W posiedzeniu, do udzia­
łu w którym zapro° :ono 
ta’-.ze sekretarza KP PZPR 
Zbigniewa Krajewskiego i 
przedstawiciela Redakcji 
„GŁOSU”, wzięły udział kie 
rown ict wa, bądź odpowie- 
dzialni pracownicy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Cie­
szynianka , Kombinatu Bu­
downictwa Miejskiego „Be- 
ikid”. Okręgowej Dyrekcji 
Inwestycji Miejskich z Biel­
ska - Białej. Katowicli iago 
Kombinatu Inżynierii Miej­
skiej, Zakładów Eneręety- 
esnych w Cieszynie, ja’’ rów 
nież kierownik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Komunika­
cji i Gospodarki Przestrzen­
nej Pi ez. MRN mgr inż. arch. 
Edward Kisiel.

Kilkugodzinne obrady po­
zwoliły stwierdzić, że wszy­
stkie podstawowe zarzuty, 
podniesione w „Raporcie” 
nrzez naszą Red iltcję, są słu­
szne. W szczególności całko­
wicie uzasadniona okazała 
się krytyka opieszałości w 
w ckonvwannf elewacji zew­
nętrznych na blokach nr 2

W obr- rnej dyskusji za­
brali na Plenun. głos: Bro­
nisław Czuma. Jan Zbył jt, 
Bronisław Dawid, Emilii Sab 

ly Sejmu PRL ■ dnia 
kwietnia 1973 r. ..O sada 
trach ni rodu i pa.istw. w 
wychowaniu młodzieży i jej 
udziału w budowie socjali­
stycznej Polski”.

Analizując strukturą de­
mograficzną w Cieszynie i 
powiecie, mgi H Gorros«. 
zwrócił uwagę, że ilość lud­
ności w wieku nrzedproduk- 
cyjnym ido — 18 lat) wyno­
si w* 1 * * 4 powiecie około 39, a w 
mieście około 31 proc. Stą. 
przed szkołami stoią szczegół 
ne z idania w dziedzinie pra­
cy .deow’o - wychowawczej 
wśród młodzieży. Dotyczy to 
zarówno prac” dydaktyc o- 
wychowawczej. jak również 
innych zajęć -.xizalekrvjn-ch 
i pozaszkolnych z młodzieżą.

Dyre.ccji Radzie Zakładowej,
4ak również kierownictwu ko­
lonii oraz wychowawcom za 
stworzenie wyjątkowo przy­
jemnych warunków wypoczyn­
ku dzieciom p: acowr.ików 
Przedsiębiorstwa Remontowo. 
Montażowego Handlu Wew­
nętrznego „PHFMOV w Cie­
szynie w uroczej miejscowości 
Witów kulo zakopanego i zor­
ganizowanie wielu atrakcyj­
nych wycieczek (m. in. do De­
niern» skich Jaskiń 1 Zapory 
Orawskiej) składają serdeczne 
podziękowanie uczestnicy II 
turnusu kolon I. (z)

mizy OSP do dawnych, 
częściowo odrestavrov'a- 
nych pomieszczeń.

Jak nas zapewniano w 
towarzystwie I sekretarza 
KM PZPR Rinaldo Farar- 
dv porządek zapanuje 
wokoło, kiedy zostanie u- 
twardzony teren i droęi 
dyja-dowe do tej placów­
ki. Roboty, które będzie 
prowadził Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych z 
Rybnika, mają sie rozpo­
cząć we wrześniu br.

Wierzymy na sławo i 
zapewniamy, że nieba­
wem to sprawdzimy.

Fot. Paweł Czupryna

ozej, gdzie od 44) do 50 pensjo« 
nariuszek wykonuje tekturowe 
wkłady do ‘pudełek na lekar­
stwa i kosmetyki, a ostatnio 
metalowe zamknięcia do bute­
lek.

Od czasu do czasu odwiedza­
ją Zakład w Pogórzu przed­
stawiciele WSS „Społem** z Ka­
towic. (cz)

DZIECI DZIĘKUJĄ
Dyrekcji, Radzie Zakładowej

1 całej załodze Cementowni
..Goleszów” oraz Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych —• 
Zakład nr 4 w Skoczowie naj­
serdeczniejsze podziękowanie 
za okazanie serca i umożliwie­
nie atrakcyjnego soedzenia wa 
kacji składaja wdzięczni wy­
chowankowie Państwowego 
Domu Dziecka w DzięRielowlc<

W poniedziałek ubi.>ałegn 
tvgodma obradowała Egze­
kutywa Komitatu Powiàto- 
weg:o PZPR, w której wzięli 
również udział przewodni­
czący rad narodowych Cie­
szyna i powiat,, oraz sekre­
tarze komit“tów mie iśkich 
i gromadzkich partii. Przed-

Elektrycznyeh (wartość 9 
min zł)( Cieszyńskie Zakłady 
Kartoniarskic (1,2 min zł), 
„Farbclak” (5 min zł). „Ju- 
venia” (0 5 min zł). Zakła­
dy VA vrobów Filcowych w 
Skoczowie (15 min zł), „Ro- 
gorapid” (11 min zł), „Ter­
mika” (t>5 min zł), Spółdziel 
nia Wielobranżowa w Cieszy 
nic (0.5 min zł) oraz WPPG 
(350 tys. zł).

ZNAJW YŻ.SZYM OBU­
RZENIEM przyjęło spo­
łeczeństwo Ziemi Cie­
szyńskiej wiadomość o 

wojskowym zamachu stanu, 
klorego dopuściły sie elemen­
ty prawicowe w < hile. W 
szeregu zakładów pracy od­
były się w związku z tym 
wiece i masówki, r ą stórr ii 
dano wyraz potępieni: dla 
sprawców przewrotu, którzy 
uciekli się do użycia przemo­
cy dla obalenia legalnego, na 
drodze parlamentarnej wy ■ 
hi anego prezydenta Salv le ■ 
ra Allende i jego gabinetu

W rezolucji uchwi lonej 
przez załogę Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Elektrycznych czy ■ 
tamy m. in.:

Przyspieszenie prac 
na osiedlu „Cieszynianki"

ODZNACZENIA 
dla działaczy 
i sportowców

Tak można by krótko ująć sens odbytej we 
wtorek, dnia 12 września br., wspólnej sesji 
Powiatowej i Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie, w której oprócz radnych i kierow­

ników wydziałów wzięli również udział przedstawi­
ciele organizacji społecznych oraz nauczyciele.

Referat na temat: „Zadania rad narodowych, Ich 
organów i społeczeństwa" wygłosił przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Cieszynie — mgr Henryk Gor- 
gosz.

Przedstawił w nim szcze­
gółowo stan szkolnictwa na 
naszym terenie, jak również 
scharakteryzował różne od­
cinki życia społecznego, po­
przez które następuje oddzia­
ływanie ideowo - wyrhowaw 
cze na dzieci i młodzież.

Wiele miejsca w referacie 
poświecono nracy ideowo- 
w chowawezei wśród mło­
dzieży w szkołach wszy-

Najbardziej uro­
czystym momentem 
obchodów 50-lecia Klu­
bu Sportowego „Bes­
kid” Skoczów, był sobotnią 

jubileuszowa akademia, na 
której wiele ofiarnych dzia­
łaczy i sportowców otrzj ma­
ło odznaczenia. W tvm mi­
łym spotkan.u uczestniczyli 
również gospodarze powiatu 
i miasta z sekretarzem KP 
PZPR Tadeuszem Tomicz­
kiem, przedstawiciele okrę4 
gowych władz sportowych o- 
raz najlepszy powojenny piN 
karz w kraju, (Mistrz Sportu 
Gerard Cieślik.

Dorobek skoczowskich spor 
towców w minionym półwie­
czu, jak również amierzenia 
ni najbliższe lata przedsta­
wił w swoim wystąpieniu 
prezes Klubu mgr Adam 
Buchta.

Sekretarz Korni—tu Powia­
towego PZPR Tadeusz Tomi- 
ezek odczytał list Egzekuty­
wy KP PZPR skierowany do 
dr ałaczy i sportowców z o- 
Kazji 50-lecia zrzeszonej dzia­
łalności sportowej w nadwi­
ślańskim miasteczku.

W DNIU 12 września obradowało Plenum Ko­
mitetu Powiatowego PZPR, które dokonało 
oceny dorobku powiatowej organizacji par­
tyjnej w zakresie realizacji uchwały VI 

Wojewódzkiej w dziedzi-

i 3 tzw. II etapu, dróg do­
jazdowych i chodników, 
oświetlenia ulicznego, jak 
również zlej jakości niektó­
rych tynków wewnętrz­
nych oraz ogólnego niepo­
rządku i bałaganu, panują­
cego wokół oddanych już do 
użytku obiektów. Niestety 
krytyka ta została skierowa­
na pod niewłaściwym adre­
sem. jak bowiem wynika z 
całego przebiegu obrad, wi­
na za powstałe zaniedbania 
ohciiiża wykonawców, któ­
rzy nie próbują zresztą na­
wet podważać podniesionych 
przez naszego rep»r<cia za­
rzutów, a nie kierownictwo 
„Cieszynianki”.

Nie potwierdziły sie rów­
nież krytyczne uwagi w sto 
sunku do Bielskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Sani­
tarnych, gdyż rzekome błę­
dy. których dopuścił się ja­
koby tei. wykonawca, ozna­
czają w istocie postęp tech­
niczny w budownictwie i — 
jako takie — zasługują na 
słowa uznania.
(CIĄG DALSZY*N  A STR. 3) 

Wychowanie młodzieży 
trosicą nas wszystkich

u

DLA TURYSTÓW I MIESZKAŃCÓW WISŁY
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OBCHODY 100-LECIAFomvškiif przebieg
ruchu pszczelarsko-ogr odniczegoskupu zboża

ciężka, ale na pewna pełna uroku.

JWoraTjwiMł

Przyspieszenie pracNOWE OSIEDLE DLA PRACOWNIKÓW FSM
ŚWIĘTO PLONÓW

(DOKOŃCZENIU ZE STIL 1)* i

Z obrad sesji rad narodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

ZDERZENIE Z FURMANKĄ

USZEDŁ SPOD KOŁ POCIĄGU

KRAKSY

ZBIEGLI Z MIEJSCA WYPADKU

Danuiy Cieślar

SS Bandycki napad
RODZINA

Jerzego Kalety

dotrzymał iłowa, gdy*

EODZINA

w Ustroniu 
Konkursu,

na szczeblu 
uczestniczy-

M

Wladysłrrr Cieślar będzie muslal 
pokryć koazt naprawy drewniane­
go mostku.

lat. W Cieszynie zaobserwo- 
wzrost przestępstw global- 
31 w 1970 r. do 65 w 1972 
W powiecie cieszyńskim na- 
w tym okresie spadek z 28

drewniany mostek 
NIE WYTRZYMAŁ CIĘŻARU

ZA DŁUGOLETNIE 
POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce i kwia­
ty oraz Hrzny udział w pogrze 
ble naszej drogiej Córki

Na tę propozycję 
energicznie zareagował 

że »am odprowadzi jej

* *

■ I«

NIETRZEŽWY NA „KOMARZE”
po- 

wychowania

w godzinach po- 
Kolba w towa-

zostaną dopiero 
roku.
drogowych, brak 
wokół samlesz-

profilaktycznym działaniu 
dziedzinie, oprócz oczywiś-

kraksa motocykla i 
CIĘŻARÓWKI

Mieszkanka Lipowca, M-letnla 
Wiktoria Pasek, dnia Z bm. potrę 
eona została przez motoevkl „Ga­
zela”. Ranną kobietę pogotowie 
przewiozło do szpitala. Motocy­
klista nie udzielając pomocy rah-

Wilhelm Skałka (zam. w Ustro­
niu, Jtlenica 13), jadąc wieczorem 
dnia 1 biii. w stanie nietrzeźwym 
na motorowerze „Komar”, prze­
wrócił się na jezdnię i doznał 
rozbicia czoła oraz Innych obra­
żeń głowy. Motorowerzystę prze­
wiezieni do szpitala. Wypadek 
miał miejsce w Ustroniu.

W akademii wzięli udział przedsta­
wiciele miejscom '■ :h władz z sekre­
tarzem Kom. Miejskiego PZPR w 
Cieszynie — Wacławem Piotro w la­
kiem i z-cą przewodniczącego Prez. 
PRN w Cieszynie — inż. Janem Ko­
hutem, krajowi i zagraniczni goicie 
oraz liczni miłośnicy pszczelarstwa 
i ogrodnictwa.

Referat okolicznościowy, w któ­
rym obszernie przedstawiono dzieje 
ruchu pszczelarsko-ogrodniczego na 
Śląsku Cieszyńskim, wygłosił Fran­
ciszek Biłko, zaś znaczenie tego ru­
chu i jego rolę w rozwoju rolnic­
twa na naszym terenie omówił z-ca 
przewodniczącego Prez. PRN w Cie­
szynie — ini. Jan Kohut, przekazu­
jąc równocześnie podziękowanie 
organizatorom rocznicowych obcho­
dów za ich trud.

Pozdrowienia i życzenia dalszego 
rozwoju ruchu ogrodniczego na Zie­
mi Cieszyńskiej w imieniu gości 
czechosłowackich przekazał Jerzy 
Holussa — prezes Centralnego Z 
rządu Pszczelarzy w Pradze.

Miłym akcentem akademii było 
wręczenie szczególnie zasłużonym

również delegacjom zakładów 
praey. znajomym I sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skla.

W dniu 11. B. br. 
łudnlowych Roman 
rzystwie J. K. popijał piwko w ka­
wiarni „Szarotka” w Ochabach. Po 
czasie do ich stolika dosiadł się wra­
cający z pracy W. S.. również mie­
szkaniec Ochab.

PO wypiciu kilku piw wszyscy po­
czuli ochotę do wypicia czegoś moc­
niejszego. Udali się więc do pobli­
skiego sklepu, gdzie kupili butelkę 
jarzębiaka, po opróżnieniu której ku­
pili następną.

W pewnym momencie zjawiła alę 
córka W. S prosząc go, aby udał alę 
z nią do domu. — • 
Roman Kolba 
oświadczając, 
ojca.

Wymieniony ___ ______
po zakończeniu libacji 1 pożegnaniu 
się z J. K-. trzymając się jeszcze do­
brze na nogach, prowadzi! swojego 
pijanego kompana „od musztardówki” 
w kierunku Jego miejsca zamieszka­
nia.

Nowoczesne osiedle mieszkaniowe pracowników skoczowskich 
zakładów, wchodzących w sklad kombinatu Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych, powstałe przy ulicy Słonecznej i Szew­
czyka. Oprócz pięknych bloków wybudowana w sąsiedztwie 
hotel robotniczy I „Dom Junaka". • Fot.: Paweł Czupryna

Praca na polu, chociaż
Mogli się o tym przekonać członkowie Kola ZSMW w Ogro­
dzonej, którzy chętnie pomagali spółdzielcom z miejscowej 
RSP przy żniwach, a teraz zadeklarowali swój udział w akcji 

ziemniaczanej. • Fot.: Paweł Czupryna

Czytelników, przede wszystkim 
zaś mieszkańców osiedla „Cieszy­
nianki”, interesuje jednak niewąt­
pliwie najhardziej, czy. a jeś­
li tak, to kiedy należy się spo­
dziewać usunięcia powstałych za­
niedbań I opóźnień.

Najtrudniejsze będzie wykonanie 
elewacji zewnętrznych. Wprawdzie 
Śląskie Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego zobowiązało Kombinat 
„Beskid" do ich ukończenia je­
szcze w roku bieżącym, kierowni­
ctwo zakładu boryka się wszakże 
z niedoborem tynkarzy, wobec cze­
go zobowiązało się jedynie do wy­
konania elewacji bloku nr 2. Pra­
ce rozpoczną się w połowie paź­
dziernika. Tynki na bloku nr 3 po­
łożone natomiast 
wiosną przyszłego

Opóźnienie prac 
dojść, nieporządki 
kaných już obiektów itp. obciążają 
konto Katowickiego Kombinatu In­
żynierii Miejskiej, który nie do­
trzymał żadnego s przyjętych ter­
minów. Powoduje to niszczenie te­
go. co już zostało wykonane i bu­
dzi słuszne rozgoryczenie spół­
dzielców. Inż. Janusz Husar zobo­
wiązał się wszak ze w imieniu 
przedsiębiorstwa, iź wszystkie opóź­
nienia zostaną nadrobione w bież, 
miesiącu, tak. by do końca wrześ­
nia Miejska Służba Drogowa mo-

W Koniakowie, dnia B bm. sa­
mochód ciężarowy, którym kiero­
wał Paweł Szarzeć (zam. w Ustro 
niu. Jelenlca 44) na jechjł na Jedno­
konny zaprzęg, prowadzony unes 
l*-let.niego  Jana Krężeloka (zam. 
w Koniakowie 44) W wypadku 
tym chłopak doznał złamania no­
gi. Dochodzenie w celu ustalenia 
przyczyn wypadku prowadzi po­
sterunek MO w Istebnej.

Do czego prowadzi nlehonorowa 
nie znaków drogowych, można się 
było przekonać na przykładzie nie 
codziennego wypadku, jaki miał 
miejsce dnia S bm. w Wiśle Olęb- 
cach. Władysław Cieślar (zam. W1 
sla 1195), prowadzący prywatne 
przedsiębiorstwo przewozowe, nie 
stosując się do znaku zakazu ru­
chu wszelkich pojazdów, wjechał 
samochodem ciężarowym „Star” 
załadowanym towarem na drew" 
niany mostek, który nie wytrzy­
mał ciężaru i załamał się. Obeszło 
się na szczęście bez ofiar w lie 
dzlech. Nie ucierpiał też samo­
chód Władysława Cieślara, które­
go na miejscu ukarano mandatem.

REPOR 
TERA

Na szlaku kolejowym Chybie — 
Strumień, dnia B bm. pociąg oso­
bowy relacji Skoczów — Paw­
łowice potrącił Romana Grześko­
wiaka, który pełnił obowiązki 
dyżurnego s ygnalizatora ekipy 
budowlanej trakcji. Trwa docho­
dzenie w celu wyjaśnienia przy­
czyn 1 ustalenia winnych wy­
padku. Roman Grześkowiak z 
obrażeniami głowy przewieziony 
został do szpitala.

POTRĄCONY PRZEZ MOTOCYKL

W Strumieniu na ul. 1 Maja, 
dnia 1 bm. potrącony postał przez 
motocykl Stanisław Orela (zam. 
w Majdanie Górnym w powiecie 
Tomaszów Lubelski). Stanisław 
Grela, będąc w stanie nietrzeź­
wym, wszedł nagle na jezdnię, co 
stało się przyczyną wypadku. Na 
szczęście przechodzeń doznał lek­
kich tylko okaleczeń, które opa­
trzono w miejscowym Ośrodku 
Zdrowia.

W większym niż dotąd stopniu 
należy położyć nacisk na pełniej­
sze wykorzystanie wartości patrio­
tycznych. tkwiących w ‘rtici pro­
gramu nauczania. Szczególnego zna 
czenia nabierają w tym wypadku 
przedmioty obejmujące naukę o 
stosunkach społecznych, a więc wy­
chowanie obywatelskie, godziny wy 
chowawcze, propedeutyka nauki 
o społeczeństwie.

Realizacja tych zadań wymagać 
będzie stałego i systematycznego 
podnoszenia kwalifikacji ideowo- 
politycznych kadry nauczyciel­
skiej poprzez kontynuowanie stu­
diów. uczestnictwo w kursach śród­
rocznych i wakacyjnych. udział 
nauczycieli w wykładach WUML. 
szkoleniach ideologicznych i w 
pracy zespołów samokształcenio­
wych.

Dużo więcej uwagi należy 
święcić problemom 
obronnego młodzieży, m. in. przez 
dalszy rozwój sportów obronnych 
w szkołach i innych placówkach 
ośwntowo - wychowawczych.

Mocny akcent położono w re­
feracie na znaczenie sportu w wy­

żła położyć asfaltową nawierzch­
nię.

Ustalono również, że przed 1 paź­
dziernika gotowe hędzie oświetle­
nie uliczne.

Na ustaleniu terminów i odpo­
wiedzialnych za wykonanie prac 
jednak nie poprzestano. Żeby uni­
knąć błędów i zaniedbań, które po­
wstały w trakcie realizacji II eta­
pu budowy osiedla, postanowiono, 
że „Cieszynianka" będzie w przy­
szłości odmawiać odbioru obiektów, 
zanim nie zostanie ukończona tzw. 
mała architektura I nie usunie się 
wszystkich dostrzeżonych usterek.

Aczkolwiek praktyka tego ro­
dzaju budzi kontrowersje, kierow­
nictwo „Cieszynianki” znajduje się 
bowiem pod naciskiem nie tylko 
wykonawców . lecz r wnież człon­
ków spółdzielni oczekiijących na 
mieszkanie, takie właśni*  stanowi­
sko — identyczne ze stanowiskiem 
r.aszej Redakcji — zajął na nara­
dzie zarówno sekretarz KP PZPR 
Zbigniew Krajewski, jak Prezy­
dium MRN reprezentowane przez 
jej przewodniczącego Jana Kuliga.

Uzgodniono nadto, w porozumie­
niu z kierownictwem „GŁOSU”, te 
w razie gdyby wystąpiły , nowe, 
rażące błędy wykonawstwa — do 
czego oby nie dosz-łol — naszi pi­
smo będzie krytykować Imien- 
n i e winnych. Jest to zresztą zgo­
dne z sugestiami odbytego ostatnio 
Plenum KP PZPR. R.D.

Z informacji uzyskanych w Wy­
dziale Skupu Prezydium PRN w 
Cieszynie wvnika. że do dnia 31 
v.b. miesiąca rolnicy indywidualni- 
spółdzielnie produkcyjne i gospodar 
stwa państwowe dostarczyły do ma 
gazynów GS i PZZ 1.181 ton zboża 
z kontraktacji, co stanowi 72.3 proc, 
rocznego planu przypadajacebo na 
nasz powiat.

Gospodarze indywidualn. sprzeda­
li państw u z tegorocznych zbiorów 
741 ton zboża, co stanowi ponad 84 
proc, rocznego planu.

Na szczególne wyróżnienie w sku 
pie zboża zasługują rolnicy gmin: 
Skoczów 74.8 proc). Zebrzydowic) 
(72,9 proc ), Strumień (82.6 proc ). 
oraz Dębowiec (69 proc, rocznego 
planu).

Nad; wyc :ai dobre wyniki w Jo 
stawach zboża dla państwa uzyska­
li spółdzielcy naszegc powiat i 
RSP Dzlęgielów sprzedała ponad 45 
ton zboża, RSP Símoradz 68 ton, a 
RSP w Goleszowie dostarczyła w 
ramacb kontraktacji 169óu kg do­
rodnego ziarna.

Gospodarstwo Stadniny Koni w 
Pruchnej do końca sierpnia br. do­
starczyło do magazynów PZZ 228 
ton zboża. Gospodarstwo TR w Bn- 
żanowicach 43 tony, a Zakład Doś­
wiadczalny PAN w Goły szu sprze­
dał 17.900 kg ziarna.

Zdaniem Wydziału Skupu PPRN 
tegoroczne dostawv ziarna do ma­
gazynów GS i PZZ przebiegają 
znacznie lepiej, niż w analogicz­
nym okresie ub. roku. (sc)

Na skrzyżowaniu ulic Armii 
Ludowej 1 Llburnla w Cieszynie, 
dnia B bm. jadący motocyklem 
„MZ" Alfred Drábek z Hażlacba 
zderzył się z prowadzącym rower 
Ïileszym, który nagle wazedl na 
ezdnlę. Na skutek kraksy obaj 

przewrócili zlę, na szczęście nie 
doznając żadnych obrażeń. Rowe­
rzysta... zbiegi z miejsca wypad­
ku.

Gdy jednak znaleźli alę w ustron­
nym miejscu, znienacka zadat pija­
nemu ciot, doprowadzając go do u- 
traty przytomności, a następnie 
sprawnie opróżnił jego kieszenie.

wkrótce napadnięty odzyskał jed­
nak przytomność, usiadł 1 ch i il za­
palić papierosa. Wtedy zorientował 
się, że nie tylko nie posiada papiero­
sów 1 drogocennej zapalniczki, ala 
również gotówki w kwocie 940 zl. 
Uświadomił sobie, że kieszenie jego 
cpróżnlł Roman Kolba, który jeszcze 
stal nad nim, przybierając obłudnie 
zatroskaną minę.

Poszkodowany zaczął domagać się 
zwrotu zrabowanych przedmiotów 1 
pieniędzy, a nawet usiłował zrewi­
dować swego „opiekuna".

w czasie tych czynności Romanowi 
Kolbie wypadl z nogawki spodni stu­
złotowy banknot w tym momencie 
nadjechał na rowerze J. P„ w obec­
ności którego Kolba wspaniałomyśl­
nie wręczył poszkodowanemu 250 zl, 
zapalniczkę i papierosy. 

Nie trwało jedna długo, gdy po­
nownie silnym ciosem powalił na zie­
mię niedawnego swego fundatora 1 
£o zawleczeniu go do pobliskich krza- 

ów spenetrował jego kieszenie.
J. P. widząc tę scenę v vrtl do ra- 

rtjuracjl w Ochabach, gdzie po chud­
li zjawił się również R. Kolba, ba­
wiąc beztrosko za zrabowana pie­
niądze.

Tymczasem poszkodowany przy po­
mocy i woj ego syna z trudem dotait 
do mieszkania.

W następnym dniu bandzior został 
zatrzymany 1 na polecenie prokura­
tora aresztowany.

W czasie postępowania karno-przy- 
gotowawczego aresztowany przj-n it 
się tylko częściowo do zarzucanego 
mu czynu, utrzymując przy tym, że 
nie pobił poszkodowanego Podobne 
stanowisko zajął na rozprawie, która 
odbyła się w dniu 8. S. br. w Sądzie 
Powiatowym w Cieszynie.

W konfrontacji z zebranym mate­
riałem dowodowym tego rodzaju tłu­
maczenia nie można było Jednak 
przyjąć za wf irygodne 1 po rozpoz­
naniu sprawy Sąd skazał oskarżone­
go na B lat pozbawienia wolności t 
1.300 zł. grz”wnv. Ponadto oskarżony 
został pozbawiony praw publicznych 
na okres 3 łat.

Wyrok nie jest prawomocny 1 za­
równo oskarżonemu 1 jak 1 oskarży 
ciulowi przr ługuje jeszcze prawo 
wniesień’a rewizji.

HENRYK ZALESKI

Pracownikom Narodowego 
Banku Polskiego. czJonknm 
Prezydium 1 radnym Miejskiej 
Radv Narodowej w Cieszynie 
za okazaną trozkę I -erce w 
czasie długiej I ciężkiej choro­
by oraz za okazane współczu­
cie I pomoc w bolesnych dla 
nas chwilach, za wleńee. kwia­
ty I liczny udział w pogrzebie 
naszego drogiego Męża, Ojea, 
Brata, Teścia I Dziadka

Zarządowi WSS w Ustroniu, 
koleżankom, krewnym, sąsia­
dom oraz wszystkim uczestni. 
kom pogrzebu serdeczne po­
dzięko« »nie składa

RODZINA

chowaniu młodzieży. Mimo zna­
cznych osiągnięć w tej dziedzinie, 
w dalszym ciągu należy dążyć do 
zwiększenie udziału młodzieży w 
ruchu sportowym, gdyż tą drogą 
można skuteczniej odciągać mło­
dzież od różnego rodzaju kolizji z 
prawem.

Jak z podanych materiałów wy­
nika, najliczniejszych przestępstw 
dokonuje młodzież w wieku od 13 
do 16 ~
wano 
nie z 
roku, 
stąpił 
do 14.

W 
w tej __ . .
cie szkoły, wielką rnlę mają do soeł 
nienia organizacje społeczne (TPD- 
Liga Kobiet i inne) a przede wszy­
stkim organizacje młodzieżowe, jak 
również środowiska rodzinne.

Referat podstawowy uzupełniła 
wypowiedź przewodniczącego Ko­
misji Oświaty i Kultury MRN — 
Józefa Powady, zaś w dyskusji za­
brali głos: mgr Emil Baron, inz. 
Benedykt Siekierka, mgr Jsn Lo­
renc, Andrzej Gaszek. ini. Emil 
Nierostek, inż. Alfred Kubica, Pa­
weł Kawulok, mgr Jan Czauderna 
i mgr Jan Knoppek.

Oddziałowi ZB iWID w Cie. 
szynie. Dyrekcji ZOZ, Radzie 
Zakładowej nrzy ZOZ. pracow 
nikom administracji Szpitala 
Śląskiego w Cieszynie. Dyrek­
cji I Radzie Pedagogicznej 
Technikum Mi chanlczno-Elek- 
tryezneno w Cieszynie, wy­
chowawcom I nauczycielom 
Sanatorium w Istebnej, wszy­
stkim przylaclolom. krewnym, 
znelomvm I sesladom za oka­
zana pomne, wyrazy współ­
czucia. za wieńee I kwiaty o- 
rnz llirnv udział w tocrzrble 
naszego ni. Idrozszego Męża, 
Ojca I Dziadka

4p. KAROLA KOCYCHA 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA 

Kierujący motocyklem „WSK” 
Jerzy Kołodziej s Siemianowic 
Śląskich, dnia B bm. zderzył się 
w Mnichu ■ samochodem ciężaro­
wym „Ził”. W wypadku tym 
ogólnych obrażeń dała doznała 
żona motocyklisty — Barbara, 
którą pogotowie przewiozło do 
szpitala. Trwa dochodzenie w eelu 
ustalenia przyczyn wypadku.

nej kobiecie, sblegl * miejsca wy­
padku. Wszczęte niezwłocznie do­
chodzi nie pozwoliło ustalić, że 
sprawcą wypadku byl Z3-1 Itnl Te­
odor Siąkała, zamieszkały w Li­
powcu nr 151.

Radośnie doroczne święto plo­
nów — dożynki obchodzono 
m. in. w Haźlachu, Ogrodzonej, 
Ochabach. Pierśćcu, Pogwizdo­
wi«, Wiśnlcy. Zbytkowie. zaś 
w Brennej i Koniakowie od­
były się dożynki regionalne, 
gdzie gazdowie na maszynach 
rolniczych i traktorach jechali 
w strojach ludowych. Brały też 
udział zespoły regionalne Bren 
na i Koniaków, które kreowały 
obrzędy dożynkowe połączone z 
wręczeniem gaz 1nm tradycyj­
nego bochenka chleba i wieńca 
uwitego z plonów tegorocznej 
pracy rolników.

Szczególnie uroczysty charak­
ter miały dożynki w Koniako­
wie, gdzie z centrum wsi do 
dzielnicy Rastoka (na boisko 
szkolne), wyruszył długi, barw­
ny korowód dożynkowy, skła­
dający się z przystrojonych 
kwiatami i kłosami zboża wo­
zów żniwnych, traktorów i 
samochcdów miejscowego Kół­
ka Rolniczego. Podcra: prze­
jazdu korowodu dożynkowego 
przez wieś, ludowa kapela prała 
skoczne melodie zbójnickiego, a 
zespół regionalny śpiewał pieśni 
góralskie.

We wszystkich wsiach rolnicy 
bawili się do późnych godzin 
wieczornych na festynach dożyn 
kowych. (sc)

Na wniosek Prezydium Pow. 
Rady Narodowej w Cieszynie, 
Rada Państwa przyznała zna­
nemu lekarzowi i działaczowi 
społecznemu z Istebnej — Jano­
wi Raszykowi oraz Jego Malżoil- 
ce Julii, medal „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie" z okazji 50- 
lecia ich ślubu.

Aktu dekoracji JubilatM. do­
konał w czwartek,, dnia 6 
września br. przewodniczący 
Prezydium Pow. Rady Narodo­
wej w Cieszynie — mgr Henryk 
Gorgosz. (zi

uczestników studenckiego obozu 
naukowego, zorganizowanego 
przez L niwersytet Śląski w Ka­
towicach i tamtejszą Radę Uczel 
nianą 8ZSP. Opiekę nad obo­
zem .sprawowała dr Bożena Pi- 
kula, zaś jego kierownikiem był 
student III roku filologii pol­
skiej Krystian Rosmus.

Przedmiotem badań, prowadzo 
nych przez grupę studentów, by­
ło życie literackie Ziemi Cie­
szyńskiej oraz nasz lulklor. Re­
zultaty zostaną przedstawone, w 
formie reieratów.

Prace będą kontynuowane w 
latach następnych. (d)

działaczom ruchu cgrodniczo-pszcze- 
larskiego dyplomów i medali Kra­
kowskiego Towarzystwa Ogrodni- 
czo-Pszczelarskfoęo. Otrzymali je: 
inż. Paweł Masiej.czrk, inż Edward 
Stefek, inż Rudolf Gajda, Józef 
Kubok, Stanisława Bigda i Józef 
Fołtyn.

W Imieniu wyróżnionych podzię­
kowanie złożył inż. Paweł Macleji- 
czck.

W rama h imprezy w teatrze od­
była się również sesja naukowa, na 
której referaty wygłosili wybitni 
naukowcy z wyższych uczelni i in­
stytutów rolniczych w kraju: prot. 
dr Stanisław Zagaja (Persnektrwy 
rozwoju sadownictwa w Polsce), 
prof dr Leon Bornus (Przemv-) a 
nszczoly). prof. dr Jan Kostecki 
(P: zczelarstwo niskie na tir in­
nych krajów) i dr Cyprian Zmar- 
licki (Pszczelarstwo na świecie).

W części artystycznej wystąpił 
zespół wokalno - instrumentalny 
Zakł. Wyrobów Galanteryjnych 
„Rogorapid” w Cieszynie.

W godzinach popołudniowych go­
ście z innych regionów kraju 1 z za­
granicy zwiedzili zabytki Cieszyna 
oraz wzorowe sady, ogrody ozdob­
ne i pasieki.

Trwałym dokumenłytn i pamiąt­
ką obchodów jest wydany z tej oka­
zji medal okolicznościowy oraz bo­
gata treściowo i ilustracyjnie jed­
nodniówka pt. „100 lat działalności 
organizacji ogrodnlczo-pszczelarskiej 
na Śląsku Cieszyńskim”, wydana 
przez Społeczny Komitet Obchodu 
tej rocznicy nakładem Wojewódz­
kiego Związku Pszczelarzy w Ka­
towicach. (fz)

Za okazane wyrazy współ­
czucia. wieńce 1 kwiaty on z 
liczny udział w pogrzebie mo­
jego drogiego Męża

śp Franciszka 
Martynka.

Dyrekcji. Radzie Zakładowej 
współprac mikom, orkiestra« 
składowej, wszystkim kole 

żankom 1 kolegom z Fabryki 
Maszyn I Narzędzi Elektry» z- 
oych w Cieszynie oraz pozo, 
■talym uczestnikom pogrzebu 
serdeczne podziękowanie skl-i-

„SZKOŁA 
BEZPIECZNYM MIEJSCEM 

DLA DZIECKA"
Pod takim hasłem ogłoszono 

konkurs BHP, w którym ucze­
stniczyły wszystkie szkoły na­
szego powiatu. Pierwsze miej­
sce zdobyła Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Ustroniu. Placówka ta 
triumfowała także 
wojewódzkim, gdzie 
ło 28 szkół.

Ostatnio gościła 
Komisja Centralna 
który odbywa się pod egidą Pań 
stwowego Zakladu Ubezpieczeń. 
Stwierdzono, że Szkoła im. Fran­
ciszka Szewczyka, nie jest bez 
szans w rywalizacji na szczeblu 
krajowyn (cz)

WAKACYJNY OBÓZ 
STUDENCKI 1

Vf dniach od 1 do 15 bm. prze­
bywało w Brennej kilkunastu

Roman Kolba, Uczący obecnie 31 
lat, od urodzenia mieszka w O- 

ci.ariach Małych.
Mimo te jest młody 1 zdrowy 

a ponadto posiada dobrze płatny za­
wód tkaeza. uznał pracę za niegodne 
dla sieb’« zajęcie. Nie oznaczało to 
jednak ta zrezygnował z uciech tego 
świata, gdyż stale był widzlan, w 
różnych lokalach gastronomicznych, 
kawiarniach i piwiarniach.

Odczuwając brak gotówki na tak 
kosztowny styl żyda wpadl na po­
mysł, że można czerpać dochody z 
dóbr materialnych innych osób. W 
ten sposób złodziejstwo stało alę jego 
ulubionym zajęciem, co w konsek­
wencji doprowadziło do tego, że z i- 
kłady karne atały się jego drugim do­
mem.

Od roku 1964 do U>70 lewal aż 
trzy razy prz„d Sądem Powiatowym 
w 31esz ni. 1 każdorazowo za przy­
właszczenia sobie cudzego mienia był 
skazywany na kary p< jawienia wol­
ności. w sumie w tym okresie spę­
dził 4 tata w różnych zakładach kar­
nych.

Po odbyciu oatatnlej kary nie zmie­
nił jednak swojego stylu żyda i nie 
podejmując nadal pracy zawodowej 
apędzał większość czasu w restaura­
cjach i to zwykle w towarzyatwle 
elementów przestępczych I zdemora­
lizowanych.

Nie stroniąc od kieliszka 1 skory do 
awaniur był w ostatnim czasie dwu­
krotnie karany przez Kolegium ďs 
Wykroczeń w Cleazynle. 

iezwykle uroczysty i bogaty przebieg miały obchody 
IWJ 100-lecia organizacji ogrodnlczo-pszczelarskiej na 

Śląsku Cieszyńskim. Z tej okazji urzgdzono w Cieszy­
nie wiele imprez. W kilku salach Miejskiego Domu 

Kultury w Cieszynie czynna byta w dniach od 9 do 11 wrześ­
nia wystawa kwiatów, warzyw, owoców oraz pszczelarstwa, 
na której swoje osiągnięcia eksponowali ogrodnicy I pszcze­
larze indywidualni, spółdzielnie i gespodarstwa oraz insty­
tuty państwowe nie tylko z Cieszyńskiego, ale prawie z ca­
łego województwa katowickiego.
Poza tym na specjalnym stoisku 

urządzono wy.-tawkę starych dru­
ków i fotografii, przypominających 
tradycje ruchu ogrodni-zego i 
pszczelarskiego na Śląsku Cieszyń- 
«k m oraz zasłużonych pionierów i 
działaczy tego ruchu.

Na otwarcie wystawy, w niedzie­
lę, dnia 9 września przybyli przed­
stawiciele miejscowych władz par­
tyjnych i administracyjnych, przed­
stawiciele organizacji p^zczelarsko- 
ogrodniczych z prawie całego kraju 
oraz 30-osobowa delegacja bratnich 
organizacji z Czechosłowacji.

Na wystawie zorganizowano spe­
cjalne pokazv: w poniedziałek, dnia 
10 września japońskiej sztuki zdob­
niczej, a we wtorek, dnia 11 wrześ­
nia dwukrotnie urządzono pokaz 
prsyrządzania surówek i przetwo­
rów i owoców i warzyw połączony 
■ degustacją.

Oficjalna okolicznościowa akade­
mia i okazji 100-leda organizacji 
ogrodnlczo-pszczelarskiej na Śląsku 
Cieszyńskim odbyła się w niedzielę, 
dnia 9 wrseśnia br. w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza w Cieszynie.
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ZAWOLNOSC 
waszą i naszą
ZENON SADOWSKI, b. żoł 

nier z II Armii Wojska Pol 
Kiego, ■>lu>un,.owu pozno 

ubrał wojskowy mundur, 
niemniej przeżyć wojennych 
ma uuzo, a nawet może u so­
bie powiedzieć, że walczył „za 
wolność waszą i naszą”, gdyż je­
go szlak bojowy wiódł przez zie 
mie polskie, niemieckie i czes­
kie.

Urodził się 1 czerwca 1825 r. 
we wsi Czemiery w dawnym 
województwie wileńskim w ubo 
giej rodzinie chłopskiej.

Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej w 1940 r. pracował na go 
spod'rstwie ojca.

Jak tylko ukończył 18 lat, 
wstąpił do Ludowego Wojska 
Polskiego, do 27 pułku piecho­
ty X Samodzielnej Dywizji 
Pancernej II Armii WP.

Po krótkim przeszkoleniu w 
Rzeszowie przydzielony został 
do 3 kompanii rusznic przeciw­
pancernych jako celowniczy i 
skierowany na front.

Przez Kraków. Rzeszów do­
tarł na Ziemie Zachodnie. Brał 
udział w 3-krotnym forsowaniu 
Nysy. Tu też został ranny.

Już za Nysą unieszkodliwił 
wraz z drużyną, w której wal­
czył 2 niemieckie bunkry żabie 
rając do niewoli szereg jeńców.

W dalszym marszu na Zachód 
brał udział w walkach o Budzi 
szyn, Drezno; forsował Szpre- 
wę.

Z kolei został skierowany na 
front południowy, na ziemie cze 
skie. Walczył m.in. pod Mielni 
kiem, a kiedy oddział szybko 

"zbliżał się do Pragi — stolicy 
Czechosławacji — nadeszła ra­
dosna wiadomość o kapitulacji 
hitlerowskich Niemiec i końcu 
wojny.

Tego momentu — mówi Zenon 
Sadowski — nie zapomnę nig­
dy. Opanował nas wszystkich 
szał radości, a wielu było ta­
kich. co z radości nawet płaka­
li Zakończyła się przecież stra­
szliwa wojna 1 walka o życie 
człowieka, narodu i państwa. By 
la to wojna z Niemcami „za wol 
nosc naszą i waszą”, a ja mia­
łem również w niej swój u- 
dział. W dniu kapitulacji to

Wszystko stanęło ml jasno przed 
oczyma. Przypomniał się przeby 
ty szlak, przypomnieli towarzy 
sze walki, którzy po drodze zgi­
nęli.

I tu — mówi dalej Zenon Sa­
dowski — chclałem zwrócić uwa 
gę na niezapomniany moment 
z wojny, mianowicie forsowa­
nie Nysy. Jak już wspomina­
łem forsowaliśmy ją 3 razy. Za­
nim jednak stanęliśmy na dru­
gim brzegu pochłonęła ona wie 
le ofiar. Zginęło około 6 tys. 
polskich żołnierzy, w tym wielu 
mi bliskich, z którymi się zży­
łem podczas żołnierskiej służby 
i walki. N’^stety, oni nie doży­
li przyjemnego momentu. Jakim 
była kapitulacja Niemiec.

Po zakończeniu II wojny świa 
towej nie zdjął Z. Sadowski 
munduru. Nadal służył Polsce 
w obronie jej granic.

Po zdemobilizowaniu w 1847 
r. pozostał na naszym terenie i 
podjął pracę w ustrońskiej Ku­
źni jako ślusarz. Jest tu cenio­
nym pracownikiem, a nawet 
przodownikiem i racjonalizato­
rem.

Czuje się w Cieszyńskiem do­
brze. z zakładem jest mocno 
związany nawet rodzinnie. Jego 
syn jest mistrzem w Kuźni w 
Skoczowie, a i zięć również w 
Kuźni pracuje.

Zenon Sadowski odznaczony 
został licznymi medalami w 
t\m radzieckim medalem ”Za 
zwycieslwo” oraz noL-Hmi" 
„Krzyżem Walecznych”, „Za a- 
dzial w walkach u Berlin’’, „Za 
Odrę, Nysę i Bali yk”, brązo­
wym medalem „Zasłużonym na 
polu chwały", i „Za zasługi dla 
obronności kraju".

Fragment spotkania z emerytami i rencistami £ Fot.: J. dupek

W OKRESIE MINIONYCH 2 
LAT, dzięki sprzyjającym 
warunkom stworzonym 
przez nowe kierownictwo 

partii, osiągnęliśmy nie notowane do 
tąd tempo wzrostu produkcji, od­
czuwalne przyspieszenie rozwoju 
wielu istotnych dziedzin naszego ży­
cia. Ten korzystny trend utrzymuje 
się również w roku bieżącym. W 
okresie minionych 8 miesięcy plan 
sprzedaży produkcji przemysłowej 
przekroczvliśmy w naszym powie­
cie o 2,2 proc., przy równoczesnym 
18-procentowym wzroście produkcji 
eksportowej. Wzrost wydajności 
pracy wyniósł 11.9 proc., dzięki cze­
mu przyrost produkcji uzyskaliśmy 
w 83 proc dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy. Fundusz płac zwiększył 
się w tym samym okresie o 7,3 
proc., co oznacza, że na każdą zło­
tówkę przyrostu produkcji zaanga­
żowaliśmy 0,57 proc, funduszu płac. 
Trzeba również dodać, że prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa przekro­
czyły plan sprzedaży produkcji ryn 
kowej, osiągając przeszło 13 proc, 
wzrost produktów rynkowych w 
stosunku do roku ubiegłego.

Porównując zarówno te. jak i in­
ne podstawowe wskaźniki z śred­
nimi wvnikami krajowymi i woje­
wódzkimi, możemy z satysfakcją 
stwierdzić, że nie przynoszą nam 
one ujmy.

Również nasze rolnictwo w pełni 
wykorzystało szansę, jaką stworzy­
ła mu tegoroczna aura przekracza­
jąc plan zbioru czterech zbóż o 3 
proc., przy równoczesnej dobrej 
prognozie zbioru ziemiopłodów i 
przy utrzymaniu stanu pogłowia 
bydła. Niepokojem napawa nas na­
tomiast blisko 3-procentowy spadek 
pogłowia trzody chlewnej co sta­
wia przed służbą rolną nowe zada­
nia, do rozwiązania których należy 
już dziś przystąpić.

W sumie uzyskujemy wcale dobre 
wyniki. Zostały one wypracowane 
przez najlepsze, prężne kolektywy, 
przez rzetelnych pracowników. Na­
leżą się im za to iłowa najwyższego 
uznania. Osiągnięcia dynamicznych 
załóg zostały wszakże pomniejszone 
skutkiem przeciętnych wyników 
pracy niektórych zakładów, wydzia­
łów i kolektywów. Rysuje się dys­
proporcja między wynikami tvch. 
którzy przodują, i tych, którzy wy­
raźnie pozostają w tyle. Dlatego 
sprawa likwidowania tych dyspro­
porcji musi sie obecnie znaleźć w 
centrum uwagi całej pow’atowej 
organizacji partyjnej, wszystkich 
jej ogniw.

Zwiększona wydajność pracy przy 
niosła w efekcie uzasadniony wzrost 
dochodów ludności. Przekroczyły o- 
ne o ponad 14 proc- poziom pierwsze­
go półrocza roku ubiegłego i zostały 
w 65 proc, przeznaczone na zakup 
towarów.

Znany jest wielki wysiłek, jaki 
czynimy, by sprostać tej nowej sy­
tuacji na rynku zaopatrzenia i 
usług: wiadomo, z jakim nakładem 
sił i środków działamy na rzecz po­
prawy zaopatrzenia, rozbudowy sie­
ci handlowej, tran oortu. poprawy 
warunków komunikacyjnych. Wy­
siłek ten jest jednak wciąż niewy­
starczający. Wciąż jeszcze występu­
ją np na naszym terenie trudności 
komunikacyjne i transportowe. W 
godzinach szczytu na niektórych 
trasach — przede wszystkim zaś do 
i z Cieszyna — w wyniku między 
innvmi nie najlepszego planowania 
i dyscypliny podróżuje się u nas 
wciąż w warunkach trudnych, mę­
czących: zdarza się. że pociągi i au­
tobusy kursuje nierytmicznie, co 
powoduje stratę cennego ludzkiego 
czasu i energii.

Podobnie jest w handlu.

Takie i inne niedociągnięcia 1 za­
niedbania odbijają się niekorzystnie 
na warunkach życia ludności, po­
mniejszają w efekcie całokształt do­
robku I półrocza.

Wiele pozostawia do życzenia ja­
kość wyrobów i usług. Często pró­
buje się zwalać winę na złe maszy­
ny i urządzenia. Czym jednak tłu­
maczyć na przykład słabą jakość 
chleba, produkowanego przez cie­
szyńskie piekarnie, albo złą jakość 
wędlin, wyrabianych przez nasze 
wytwórnie? Tego typu brakorób- 
stwo bije nas wzajemnie po kie­
szeni.

W realizacji ambitnych zadań, 
które wytyczył VI Zjazd, a które 
chcemy korygować w górę, gdyż 
taki cel stawia sobie Ogólnokrajowa

Ukształtowaliśmy już dobrą, zdys­
cyplinowaną kadrę w kluczowym 
przemyśle. Jednakże niekorzystne 
dysproporcje w wynikach, osiąga­
nych w takich dziedzinach, lak 
przemysł produkujący na rynek, 
jak handel, usługi, komunikacja, 
jak wreszcie przedsiębiorstwa bu- 
dowlano-remontowe nakazują na­
silać właśnie w tych ogniwach pra­
cę wychowawczą.

Z dyscypliną pracy wiąże się w 
sposób integralny zagadnienie dys­
cypliny społecznej. Akcja „Porzą­
dek”, wbrew swej nazwie nie jest 
akcją, lecz długofalowym progra­
mem działania. Brak poszanowania 
mienia społecznego, stwarzanie lub 
tolerowanie zagrożeń pożarowych 
musi być nie tylko ścigane przsz 
powołane ku temu organa, ale spo­

AMBITNE CELE
to wyższe wymagania

(OMÓWIENIE REFERATU EGZEKUTYWY KP PZPR)

Konferencja Partyjna i takie są po­
trzeby kraju, doniosłą rolę odgrywa 
przemyślana polityka kadrowa. 
Wiemy, że nie dysponujemy w na­
szym regionie żadnymi wolnymi za­
sobami siły roboczej. Ze nie pokry­
wamy zapotrzebowania zgłaszanego 
przez przedsiębiorstwa, że rozwija­
jące się sąsiednie okręgi przemysło­
we oferują mieszkańcom naszego 
powiatu bardzo nieraz atrakcyjną 
pracę. Tym większe zatem na na­
szym terenie znaczenie Uchwały IX 
Plenum KC PZPR.

Trzeba poddać niezbędnej korek­
cie perspektywiczny i operatywny 
stan zabezpieczenia kadr w zakła­
dach pracy, poddać krytycznej ana­
lizie stan i strukturę zawartych 
umów stypendialnych oraz spowo­
dować, by stypendyści otrzymywali 
do rozwiązania tematy dyplomowe 
faktycznie potrzebne określonemu 
przedsiębiorstwu.

Prawidłowa polityka kadrowa to 
jednak nie tylko pozyskiwanie no­
wych. lecz również właściwe wy­
korzystanie ludzi, którymi zakłady 
już dysponują.

Najwyższą wagę przywiązujemy 
do polityki awansów. Głównym kry 
terium oceny pracy kierowniczego 
zespołu są rezultaty pracy podległej 
mu załogi. Liczą sic tylko konkret­
ne wyniki, a nie dobre chęci i gład­
kie słowa.

Niestety są jeszcze kierownicy, 
którzy nie zawsze stawiają na naj­
lepszych ludzi, którzy wolą otaczać 
się miernota, jednostkami układny­
mi. co nigdy nie powiedzą własne­
go zdania. W niektórych zespołach 
kierowniczych panoszy się w do­
datku olerancia i nadmierny libe­
ralizm. Sa to zjawiska, którym z ca­
łą konsekwencja winny przeciwsta­
wiać się instancje i organizacje par- 
tvine.

Zbyt nieśmiało, działamy jeszcze 
na rzecz umacniania dyscypliny za­
łóg. Znacznie więcej wsparcia win­
niśmy udzielać dozorowi w jego wy­
siłkach zmierza iacych do przedter­
minowego wykonywania zadań. 
Wciąż jeszcze w zbyt dużym stop­
niu kor entrujemy pracę na złych 
pracownikach., a za mało uwagi po­
święcamy najlepszym. A przecież 
przez troskę o ludzi przodujących 
można i trzeba wdrażać do dyscy­
pliny całe załogi.

tykać się ze zdecydowanym potę­
pieniem opinii publicznej, a przede 
wszystkim członków partii.

Bogaty jest bilans tego, co już 
uzyskaliśmy dzięki mądrej polityce 
obecnego kierownictwa partyjnego 
oraz pełnemu poparciu, jakie udzie­
la jej ogół społeczeństwa, a przede 
wszystkim klasa robotnicza. Obecnie 
musimy siłami całej powiatowej or­
ganizacji wyrównać front partyj­
nego działania, gdyż nie ma na nim 
odcinków ważnych i mniej waż­
nych. Wszystkie one decydują o ca­
łości naszego dorobku i o tempie 
naszego marszu naprzód, o systema­
tycznej poprawie warunków życia 
i pracy społeczeństwa.

Gdy w pełni stosować będziemy 
wobec siebie wysokie kryteria i wy 
mogi, gdy będziemy w sposób pryn­
cypialny rozliczać się z wykonanych 
zadań — wkroczymy w etap pełne­
go wyzwalania posiadanych rezerw. 
I to jest właśnie najważniejszym za­
daniem całej naszej powiatowej or­
ganizacji partyjnej i każdego jej 
członka.

0 CifS/YNSKIEM
PISALI:

METALOWIEC — dwutygodnik 
Zarządu Głównego ZZM w 
swoim ostatnim numerze z dnia 
15 — 31 sierpnia zamieścił arty­
kuł Kazimierza Raszki pt. „Spot­
kanie z matkami”. Poświęcony 
jest on całkowicie spotkaniu kie­
rownictwa polityczno-gospodar­
czego Fabryki Maszyn i Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie z mat­
kami. których przynajmniej troje 
dzieci pracuje w tym najwięk­
szym w naszym powiecie przed­
siębiorstwie.

Spotkanie 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilltllllllllllilllllll  

z emerytami 
lllllllillllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll  

i rencistami 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

Pracownicze Ogródki Działko­
we Fabryki Maszyn 1 Narzędzi 
Elektrycznych w Cieszynie były 
miejscem uroczystego spotkania 
kierownictwa polityczno-gospor 
darczego tejże fabryki z emery­
tami oraz rencistami.

Na spotkanie, które odbyło się 
8 września br. przybyli przed­
stawiciele Komitetu Zakładowe­
go PZPR, dyrekcji, Rady Zakła­
dowej. Rady Robotniczej, organi­
zacji młodzieżowej oraz przeszło 
dwieście emerytów i rencistów.

W części oficjalnej zabrał glos 
Ini. Mieczysław Michalski — dy­
rektor d/s Załogi, który obszernie 
omówił wyniki gospodarcze za 
osiem ostatnich miesięcy oraz 
perspektywy dalszego rozwoju 
fabryki. Dużo miejsca poświęcił 
osiągnięciom socjalno-bytowym 
zakładu.

Podczas odbytego w ramach 
spotkania festynu zorganizowano 
masę rozrywek. Do tańca, do póź­
nych godzin wieczornych przygry­
wała rozbawionym rencistom i 
emerytom orkiestra dęta Fabryki 
Maszyn i Narzędzi Elektrycznych.

(kar)

Z POCZĄTKIEM WRZEŚNIA 
powstał w Skoczowie kolejny 
Ochotniczy Hufiec Pracy Fe­
deracji Socjalistycznych Związ 

ków Młodzieży Polskiej 83—17 OHP 
ma zapewnić siłę roboczą dis trzech 
miejscowych zakładów wchodzących 
w skład Fabryki Samochodów Mało­
litrażowych-

Jak sobie przypominamy, w maju 
ub. roku zawarto porozumienie po­
między Ministerstwami. Budowni­
ctwa oraz Przemysłu Maszynowego 
a Zarządem Głównym ZMS. na mo­
cy którego członkowie teł organi­
zacji postanowili objąć oatronatem 
budowę FSM Dotychczas, w wyniku 
zaciągu ZMS-owskiego w fabryce 
pracuje już ponad 400 inżynierów 
i techników. Siłę ni°wvKwalifiko- 
waną pragnie się zapewnić FSM za 
pomocą OHP.

33—17 OHP, jak nas poinformo­
wał lego komendant długoletni dzia 
łącz młodzieżowy Jerzy Śliwiński 
skoczowski Hufiec jest oicrwszym. 
który wejdzie do produkcji przemy­
słowej. Istniejące na teren .» budowy 
FSM Hufiec 32—13 w Tvchach I 
17—13 w Bielsku pracują przy bu­
dowie fabryki-

Hufiec jest w trakcie tworzenia. 
Dotychczas zgłosiło się pruwie 60 
chłopców w wieku od 18 do 24 lat, 
najwięcej z województw lubelskie­
go, białostockiego I paznnnskiego. 
Planuje się, że do końca września 
w Skoczowie zamelouie »lę 200 ju­
naków. Pierwsi z nich początkowo 
mieszkali na kwaterach prywatnych 
i w Hotelu Miejskim. Obecnie po­
woli przeprowadzają »lę do swojej 
stałej siedziby — okazałego bloku 
przy ulicy Szewczyka Ghiekt ten 
nie jest jeszcze wvk ińczony. gdyż 
bielski PBRol nie -iotrzyrnał termi­
nu oddania budynku. W „Domu Ju­
naka” znajdować sie będzie »lolówka 
oraz komplet sal do gier sporto­
wych, świetlica, czytelnia, bibliote­
ka, pokój telewizyjny ttp.

Większość przybyłych chłopców 
posiada ukończoną szkołę podstawo­
wą. Ale są tacy, którzy nie zdobyli 
jeszcze wykształcenia podstawowe­
go. Dla nich organizowane będą za­
jęcia wieczorowe w Szkole nr 2- Uz­
dolnieni będą aią uczyć w ZSZ w 
trzech specjalnościach: kowala, od­
lewnika i ślusarza.

Wiemy, że praca w OHP jest formą 
zaliczenia służby wojskowej. Stąd

Junacy OHP
rozgościli sie

też junacy odbywać będą 2 razy w 
miesiącu szkolenia Wojskowe.

Kierownictwo Ilufci : j =st pełne ua- 
nania dla dyrekcji skoczowskiej 
Kuźni, która i wielkim sercem po­
deszła do tych młodych chłopców — 
przyszłych pracowników zakładu. 
Zapewniono im dobre warunki mie­
szkaniowe i wyżywienie Opakują 
się nimi fachowcy, którzy swoje 
cenne długoletnie doświadczenie 1 
wiedzę chętnie przekazują następ­
com.

w Skoczowie
no na miejscu byłej gospody „Strze­
cha”.

Junacy z 17—13 OHP słyną z czy­
nów społecznych. Często ich widać 
przy pracach porządkowych na 
skwerach, kwietnikach i w parkach. 
Pomagają przy budowie pawilonu 
sportowego na boisku 1 przyszłej 
hali oraz basenu kąpielowego. Za 
część zarobionych pieniędzy pragną 
kupić telewizor kolorowy do swojej 
świetlicy. Myślą również o pokry­
ciu boiska ďo siatkówki asfaltem- 
Zima wykorzystywać je będą jako 
lodowisko.

Chłopcy z Hufca prawie co nie­
dzielę jeżdżą na wycieczki. Zwie­
dzili Podbeskidzie, byli w Katowi­
cach, Zakopanem i Krakowie.

17—13 OHP należy do przodują­
cych w kraju. W roku ub. zajął I 
miejsce w Polsce wśród hufców bu­
dowlanych. Wielu junaków otrzy­
mało z tej okazji złote, srebrne i 
brązowe odznaki OHP. Byli także 
w czołówce wojewódzkiej w kon­
kursie ogłoszonym przez katowicką 
WRZZ.

Wielu z przybyłych dc Skoczowa 
zostaje na naszym terenie. Założyli 
nawet rodziny. Dla nich planuje się 
w przyszłości wybudować systemom 
patronackim budynek mieszkalny- 
Junacy sami by go postawili.

Jedno jest pewne, że Ochotnicze 
Hufce Pracy sa szkołą życia, może 
twardą, ale opłacalna, gdyż dają 
młodemu człowiekowi zawód, uczą 
go samodzielności i pomagają zżyć 
się ze środowiskiem.

Paweł Czupryna
Od września ub. roku działa w 

Skoczowie inny 17—13 OHP. któ- 
rego junacy pracuje na budowach 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego z Bielska 
Białej. Jest ich ora wie 150 Możemy 
ich spotkać najczęściej na placu bu­
dowy FSM. a także orzę rozbudo­
wie „Rogorapidu”. Drukarni w Cie- 

/szynie oraz Oddziału FM.NE w Go­
leszowie.

Jak nas poinformował komendant 
Hufca Tadeusz Rumiński, z zawodu 
nauczyciel i działacz ZMW w Kiel­
cach, najwięcej junaków pocnodzi 
z województw: kieleckiego, lubel­
skiego I rzeszowskiego.

Nie posiadający Pełnego wykształ­
cenia podstawowego nadrabiają bra­
ki na zajęciach wieczorowych na 
miejscu. Inni uczą się w szkole za­
wodowej na murarzy, cieśli, zbro­
jarzy. betoniarzy i operatorów lek­
kiego i średniego sprzętu budowla­
nego.

Podobnie jak w każdym Hufcu, 
junacy zdolni do służby wojskowej 
mają dwa razy w miesiącu ćwicze­
nia. Trzyosobowe kierownictwo Huf 
ca przygotowało dla swoich chłop­
ców dobre warunki mieszkaniowe 1 
rekreacyjne. Niedawno wybudowa­
ny hotel bielskiej .Przemysłówki” 
zamieniono na „Dom Junaka”. Bo­
gato go wyposażono w gry sporto­
we, uzupełniono punkt biblioteczny 
Wszyscy junacy stołują się w po­
bliskiej jadłodajni, którą utworzo-

Okataly „Dom Junaka", w którym zamieszka 200 chłopców Ochotni- 
Czego Hufca Pracy, • Fot.: Paweł Czupryna

REDAKCJI
Metody postępowania 

w PKS
W dniu 3. IX. br. zostałam 

pobita i wyrzucona * autobusu 
nr rej. SC-S050 przez konduk­
torkę i kierowcę.

Jestem pracownikiem Woje­
wódzkiego Ośrodka Chorób Płue 
i Gruźlicy w Istebnej-Kubalonce. 
W poniedziałek odjeżdżałam z 
Ustronia na dyżur popołudnio­
wy, który rozpoczyna się o go­
dzinie 14. Oczekiwałam więc 
na przyjazd autobusu relacji 
Katowice — Jaworzynka, od­
jeżdżającego z Ustronia - Run­
ku o godz. 12.56.

Kiedy autobus nadjechał, 
stwierdziłam, że ma tabliczkę 
„Miejsc wolnych nie ma” i że 
zatrzymał się około 5 m przed 
przystankiem. Podeszłam do 
autobusu i przeczekawszy, ai 
wszyscy pasażerot ie wysiądą, 
wsiadłam tłumacząc, że udoję 
się do pracy i ten autobus jest 
jedyny, którym mogę dojechać 
bez spóźnienia.

Wywiązała się dyskusja, w 
wyniku której kierowca chwy­
cił mnie za przegub prawej rę­
ki i zaczął szarpać, a konduk­
torka równocześnie popchnęła 
mnie z tyłu.

W wyniku tego wypadłam z 
autobusu, a odu znalazłam sie 
na ulicy, kierowca jeszcze do­
dał: „A widzisz, mówiłem ci, że 
nie pojedziesz". Po tych sło­
wach wsiadł do autobusu i od­
jechał, nie zatrzymując się jut 
na przystanku.

Emilia Gogółka 
Ustroń

Wymyślony problem
Jesteśmy uczniami Zespołu 

Szkół Budowlanych w Cieszy­
nie. Dyrektor naszej szkoły 
wraz z Rada Pedagogiczną i Ra­
da Młodzieżowa uchwalili, że 
uczniowskie włosy winny byc 
obcięta najwyżej do 2 — 3 cm 
poniżej ucha.

Uchwała ta spotkała się z ci­
chym i głośnym oporem, ale 
niektórzy profesorowie wymogli 
drogą szykan respektowanie 
zarządzenia.

Słyszeliśmy, że dłuższe włosy, 
jeżeli są czyste i estetyczne, nie 
powinny być dla nikogo pro­
blemem.

Profesorowie mówią, że dla 
nich długie włosy nie są estety­
czne i dają nam oceny niedo­
stateczne za niewykonanie po­
lecenia ostrzyżenia sie.

Czy muszą wymyślać pro­
blem i trwonić siły na egzek­
wowanie takich zarządzeń’ Czy 
w szkole musi panować nerwo­
wa atmosfera wzajemnej wro­
gości i niezrozumienia? Czy to 
już XX wiek, czy jeszcze śred­
niowiecze?

Uczniowie ZSB w Cieszynie

W obronie drzew
Odpowiadając na Wasz apel, 

zwracam uwagę, że w Wiśle, 
przy drodze z „Oazy” do domu 
wczasowego „Turnia”, w cza­
sie zakładania w ub. roku linii 
wysokiego napięcia obcięto po­
łowę korony wspaniałego sta­
ruszka - buka.

Niedaleko tego „inwalidy" 
rosną jeszcze piękne lipy. Oby 
i tych nie spotkał smutny los, 
który gotują przyrodzie bez­
myślni wandale.

PS. Przy okazji zwracam uwa 
gę na pomnik Slązaczki-Cie- 
szynianki, który stał w Wiśle 
i został zniszczony przez oku­
panta. Czii nie ncletalobu owe­
go pomnika w Wiśle przewró­
ci’?

Paweł Nowak 
Katowice

Dziura w moście
W Wiśle - Głębcach, przy 

domu wczasowym „Elżbietan­
ka 2”. znajduje się drewniany 
most, w moście dziura, a prred 
mostem spora wyrwa spowodo­
wana przez powódź.

Na domiar złego, drogowy 
znak zakazu jazdy jest usta­
wiony w takim miejscu, że po­
jazdy — wjechawszy już na 
most — muszą się cofać.

Lampa, mająca oświetlać to 
niebezpieczne miejsce, od miesię 
ey już nie świeci, a dnie coras 
krótsze i ciemności coraz więk­
sze.

Może ktoś kompetentny prze­
czyta list i podejmte zdecydo­
wane działania, bu most w Wi­
śle - Głębcach nie zagrażał lu­
dziom i pojazdom.

Paweł Wałach 
Wisła-Głębee
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BIT.VA NAD BZURĄ — J. R. 
Godlewski Jest to historyczce stu 
dlum operacyjne, traktujące o 
działaniach armii ..Poznaň“ i „Po­
rn orze’*, które doprowadziły do 
bitwy nad Bzurą. Ten moment 
kampanii wrześniowej 1039 roku 
stał sie przedmiotem szczególnego 
zainteresowania. Celem książki 
jest scharakteryzowanie bitwy 
oraz jej ocena z punktu widze­
nia zasad sztuki wojennej. Autor 
ocenia również znaczenie i rangę 
bitwy nad Bzura w stosunku do 
toczących się działań wojennych, 
analizując przyczyny katastrofy, 
jaką bitwa się zakończyła. MON, 
cena zł 39.

SZKOŁĘ GŁÓWNĄ i niższą 
szkolę realną przekształcono w 
roku 1870 na siedmioklasową 
szkołę realną, a po trzech la­

tach przeszła one na etat państwo­
wy jako wyzsza szkoła realna.

Prawie równocześnie z założeniem 
szkoły głównej dla chłopców w 
1777 i powstała w Cieszynie podob­
na szkolą dla dziewcząt. W Bielsku 
doszło do utworzenia szkoły głów­
nej dopiero w roku 1822.-

Przy szkole głównej i niższej 
szkole realnej w Cieszynie były pro 
wadzone kursy preparandy. na któ­
re obowiązani byli uczęszcza'* nau­
czyciele wiejscy, zarówno publiczni 
jak i prvwatni.

Po zdaniu egzaminu w Cieszynie
i po powtórnie złożonym egzaminie 
w szkole normalnej w Opawie 
otrzymywali oni zezwolenie na nau­
czanie.

Z tych kursów preparandy roz­
winęło się w roku 1869/70 semina­
rium nauczycielskie.

Seminarium było niemieckie i nie 
dostarczało w dostatecznej ilości na u 
czycieli dla istniejących po wsiach, 
przeważnie polskich szkół ludo­
wych. Dlatego społeczeństwo pol­
skie domagało się zezwolenia na za­
łożenie polskiego seminarium nau­
czycielskiego. Zamiast tego rząd 
austriacki zezwolił w roku 1904 na 
otwarcie polskich oddziałów (para­
lelek) przy seminarium niemieckim 
w Cieszynie. Dopiero później rząd 
austriacki wyraził gotowość utwo­
rzenia z 4 oddziałów polskich samo­
dzielnego seminarium i przyrzekł 
wystawić dla niego budynek wraz 
z internatem.

Budynek seminarium stanął rze­
czywiście w roku 1911 w Bobrku 
koło Cieszyna, a to dlatego, że Niem 
cy cieszyńscy nie chcieli zgodzić się 
na wybudowanie go w samym mie­
ście.

Przyrzeczonego internatu rząd 
au itriacki nie wybudował, nato­
miast w celu uspokojenia Niemców 
wystawił jeszcze w roku 1909 dwa 
budynki dla niemieckich szlkćł śred­
nich.

Rozwój szkół wiejskich postępo­
wał wolniej. O ich stanie na po­
czątku XIX wieku dowiadujemy się 
ze sprawozdań księdza Leopolda 
Szérsznika, który po poddaniu szkół 
ludowych w roku 1804 ponownie 
pod nadzór duchowieństwa był ich 
pierwszym nadzorcą i wizytatorem.

FOTOGRAFIA BARWNA — W. 
Dederko. A. PytlińskL Obecne wy­
danie składa się z dwóch części. 
Część pierwszą opracował Andrzej 
Pytliński. omawiając zagadnienia 
techniczne fotografii barwnej w 
postaci konspektów zajęć z zespo­
łem amatorskim. Autorem drugiej 
części jest Witold Dederko, któ­
ry omawia podstawowe założenia 
kompozycji barwnej, zwracając 
szczególną uwagę na estetyczną 
stronę zdjęć barwnych. Książka 
poda je sprawdzone możliwości od­
stępstwa od zasad obróbki — za­
lecane przez wytwórnię mate­
riałów światłoczułych — w wa­
runkach amatorskich. COK. cena 
zł 32.

RWPG — PROGRAM SOCJALI­
STYCZNEJ INTEGRACJI GOSPO­
DARCZEJ — Fr. Kubiczek, C. Ski­
biński — Publikacja ta jest opra­
cowana w formie pytań i odpo­
wiedzi. Przedstawia w sposób 
zwięzły i przystępny komplekso­
wy program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy i roz­
woju socjalistycznej integracji go­
spodarczej krajów członkowskich 
RWPG, uchwalony w 1971 r. na 
XXV Sesji Rady w Bukareszcie. 
Ki W. cena zł 15.

POWÓDZTWO o zwolnienie 
OD EGZEKUCJI — F. Zedlcr. O- 
pracowanie niniejsze stanowi pró­
bę systematycznego i całościowe­
go ujęcia powództwa o zwolnienie 
od egzekucji w prawie polskim 
oraz daje odpowiedzi na pytanie, 
w Jakim zakresie obecne unor­
mowanie odpowiada potrzebom 
praktyki 1 spetnja swój cel. W. 
Prawnicze, cena zł 28.

PIEŚNI MÓWIONE — Papusza. 
Autorka prezentowanego tomiku 
wierszy jest poetką — Cyganką, 
która swe wiersze — pieśni two­
rzy i zapisuje w rodzimym cygań­
skim języku. Utwory napisane 
przez Pa puszę stanowią rzadki 
przykład poezji pierwotnej. auten_ 
tycznie samorodnej, nie opartej na 
żadnych wzorach, wywodzącej się 
tylko z cygańskiej nieśni ludo­
wej. Wyboru i przekładu dokonał 
Jerzy Ficowski. WLódzkie. cena 
zł 10.

Poza tym polecamy: Sennik 
współczesny — T. Konwicki, Lskry 
cena zł 20, Nadbrzeże — U. Gras, 
WMorskie. cena zł 15, Na stro­
mym dachu — S. Garczyrtski, 
Czytelnik, cena zł 22. Nabrzeże 
kultury — A. Cybulski. COK, ce­
na zł 35. Badania operacyjne a 
problemy zaopatrywania — W. Fi­
lar, MON. cena zł 10 Świadczenia 
wyrównawcze przysługujące w ra­
zie wypadku przy pracy — H. Pla_ 
wucka, W Prawnicze, cena zł 20, 
Robotnicy w u orzemy stawiającym 
się mieście — Przemiany apolecz- 
ne i kulturalne. KiW. cena zł 30. 
Województwo katowickie — mapa 
samochodowo - krajoznawcza, 
PPWK. cena zł 10. Województwo 
szczecińskie — mapa samochodo- 
wo-krajoznawcza, PPWK, cena zł 
10. (mk)

LA JANA FOŁTYNA bie-
W zący rok jest bogaty w ju­

bileusze. Dnia 17 września 
br. obchodził on 70 roczni­

cę urodzin, przed 55 laty roz­
poczynał działalność kulturalno- 
społeczna w dawnej Macierzy 

Szkolnej Księstwa Cieszyńskie­
go i w Milicji Obywatelskiej 
(1918-1919) a przed 50 lat v zwią­
zał się z ochotniczym ruchem 
strażackim na naszym terenie.

wieku szkolnym nauczyciele Jana 
w polskich szkołach, związani byli 
z Macierzą i wciągnęli do tej 
pracy również i jego. Zresztą w 
domu rodzicielskim zbiegały się 
liczne nici polskich poczynań w 
tamtejszym środowisku wiejskim.

Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej w Kończycach Wielkich 
uczęszczał do „wydziałowki \ a 
później do Seminarium Nauczy­
cielskiego w Cieszynie. To- były

JUBILEUSZOWY
ROK

Jana Fołtyna

Mimo poważnego wieku, nadal 
wykazuje wielką aktywność.

Kazdv, kto go zna. zastanawia 
się często, jakie jest źródło tej 
niespożytej energii i ofiarności 
v> pracy spSecznej. Na pewno 
trudno dać na takie pytanie jed­
noznaczna odpowiedź, ale nie­
wątpliwie żyłkę społecznika wy­
niósł 7. rodzinnego domu.

Pochodz i z ubogiej, ale pol­
skiej, chłopskiej rodziny z Koń­
czyc Wielkich. Był jednym z 6 
synów. Starsi bracia — studenci 
Seminarium Nauczycielskiego w 
Cieszynie, a później jeszcze w

dla mego szkoły nt< tylko rzetel­
nej wiedzy, ale w równym stop­
niu społecznego działania.

Godzi się przypomnieć, że jesz­
cze jako uczeń szkoły wydziało- 
v ej należał jako ochotnik do Mi­
licji Obywatelskiej (1918-1919), a 
nieco później (1919-1920) do Taj­
nej Organizacji Wojskowej, wal­
czącej o powrót Śląska Cieszyń­
skiego do Polski.

Związki jego z Macierzą po­
zostały trwałe przez cały okres 
międzywojenny i powojenny; aż 
do dziś. Pełnił w tej organizacji, 
tak przed wojną, jak i po niej 

wiele odpowiedzialnych funkcji. 
Jego zasługi są trudno wymierne. 
Dla przykładu można wymieniać 
Domy Ludowe w Pogwizdowie i 
Mnisztwie, które powstały pod­
czas prezesury Jana Fołtyna w 
Kole Macierzy w tych miejsco­
wościach, gdzie również był 
nauczycielem.

Można przytaczać inne jeszcze 
odcinki pracy w Macierzy, jak 
np. w chorach, teatrach amator­
skich, których był kierownikiem, 
a równocześnie bardzo aktyw­
nym śpiewakiem i aktorem.

Ale nie tylko ta działalność go 
pociągała. Posiada też zasługi w 
rozwoju spółdzielczego ruchu 
oszczędnościowego w Cieszyń- 
skiem oraz ochotniczego ruchu 
strażackiego. Po wojnie dał się 
poznać jako dobry organizator 
ruchu oświatowego d upowszech­
niania wiedzy na naszym terenie. 
To on wspólnie z Janem Kot-nj- 
n'-m zakładał w Cieszvnie Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej, a 
dziś pełni w nim funkcję z-cy 
prezesa Zarządu Powiatowego.

Znany też jest Jan Foli ,n z 
działalności w innych organiza­
cjach. że wymienimy tu chociażby 
ZBoWiD czy Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Teatralnej.

Jego praca zawodowa jest rów­
nie bogata. Bj t nauczycielem, 
kierownikiem, podinspektorem i 
■inspektorem oświaty, przewodni­
czącym Prez MRN w Cieszynie. 
Obecnie jest kierownikiem Teatru
im. Adama Mickiewicza.

Zarówno w pracy społecznej 
jak i zawodowej przejawia od­
danie bez reszty. Obv mu tylko 
zdrowia i sił starczyło jak naj- 
dłuź.ej, czego mu przede wszy­
stkim życzymy,

(z)

W
 CELU PRZECfWDZM- 
ŁANZA gwałtownemu 
Przyborowi wody w rze­
kach stosuje sie współ­
cześnie regulacje, wznoszenie 

tam itp. W minionych wiekach 
tym samym celom służyły sta 
wy, usytuowane ^głównie wzdłuż 
Olzy, Wisły i Ostrawicy. Wszyst­

zatwwrdził zawartą przez nich u- 
mowę z braćmi Janem i Stefanem 
— właścicielami Nierodzimia o- 
raz Mikołajem Góreckim, która 
zezwalała na budowę tamy na 
Wiśle pod Nierodzimiem. Zapora 
owa służyć miała spiętrzeniu wo­
dy niezbędnej dla zasilania oko­
licznych stawów.

rybniki tamtejsze i inne, które 
założył".

Mikołaj Brodecki poświecił na 
zakładanie stawów od Ochab, po­
przez Drogomyśl aż do Strumie­
nia, całych 16 lat, Z upływem cza­
su zamieniły sie one w żyzne po­
la uprawne, a dawne bagna ule­
gły osuszeniu. Wywarło to ko­

Zamieni zapór-stawy
kie one miały również oczywiście 
znaczenie gospodarcze, dostarcza­
jąc mieszkańcom poszukiwanych 
ryb.

Sporo zasługi dla rozwoju gos­
podarki rybnej położył książę 
Kazimierz II, który udzielał dale­
ko idącej pomocy w tym zakrésie 
zarówno miastom, jak poszcze­
gólnym właścicielom, głównie 
szlachcie.

Rozległy kompleks spawów znaj 
dowal sie ł“* 1 obszarze wzdłuż Wi­
sły, pomiądzy Nierodzimiem i 
Harbutowicami, drugi, podobny, 
wzdłu . Bladnicy. Sporo stawów 
posiadali skoczowscy mieszcza­
nie. W roku 1521 książę Kazimierz

Obfitowało również w stawy 
Pogórze, a także pobierające wo­
dę z IloWnicy gospodarstwa w 
Pierśćcu, LiigoCte, Zabrzegu i 
Dziedzicach.

Największe korzyści przynosiły 
wszakże rozciągające się po oby­
dwu brzegach Wisły stawy w C- 
chabach, założone przez Mikołaja 
z Brodku Brodeckiego, pana na 
Strumieniu, marszałka dworu 
Kazimierza II. Jego pryncypał 
sporządził w roku 1418 na rzecz 
Brodeckiego specjalne pismo, ze­
zwalając na zbudowanie w oko­
licach Kirzyc tamy, „aby mógł 
prowadzić wodę do Ochab na

rzystny wpływ na mikroklimat w 
tych okolicach, skutecznie elimi­
nując rozpowszechnioną tam u- 
przednio febre.

Stawy rozciągały się także, od 
XV wieku poczynając, wzdłuż ko­
ryta Olzy, przy czym najwięcej 
powstało ich w Cieszynie i naj­
bliższej okolicy. Jeden z nich, na 
tzw. Brandysie, założył w roku 
1495 Paweł Opatrny, rodem z 
Żywca, który otrzymał w zamian 
od Kazimierza II szereg przywi­
lejów. Olbrzymie stawy, z wielką 
obfitością ryb i ptactwa wodnego, 
pobudowano także w okolicach 
Frysztatu, az po Bogumin, jak 
również wzdłuż Stonawki. (a)

Z początkiem XIX wieku było 
już w Cieszyńskiem i Bielskiem 35 
szkół katolickich i 8 protestanckich. 
Po dwie szkoły (katolicką i ewange­
licką) posiadały gminy: Goleszów, 
Jasienica, Koń ka, Międzyrzecze. 
Ustroń, Wędrynia.

Lokalizacja i wyposażenie 11 ielu 
szkół było nieodpowiednie. Według 
wykazu z roki 1P09 szkoły w Bn- 
guminie, Grodżcu, Mazańcowicach,

Międzyrzeczu nie posiadały wystar­
czającego oświetlenia, a w Zebrzy­
dowicach w szkole nie było w ogć> 
le okien, zaś w Ochabach i Zarzerzu 
nie było ław szkolnych. W Jasie­
nicy budynek szkolny był bardzo 
zniszczony i zaniedbany; w Brono­
wie nauka odbywała się w gospo­
dzie.

Uczęszczanie dzieci do szkół było 
słabe i w roku 1805 wynosiło za­
ledwie 27 proc, ogólnej liczby dzieci 
w wieku szkolnym. Później, w roku 
1836 stan poprawił alę do około 70 
proc.

Niski procent dzieci uczęszczają­
cych do szkół ksiądz Szersznik tłu­
maczył biedą ludności (rodzi :e sta­
rali się przyzwyczaić dzieci już < d 
wczesnej młodości do pracy zarob­
kowej). a w tym brakiem odzieży 
dla dzieci, jak i taktem, że biedniej­
sza ludność pragnie uniknąć opłat, 
pobieranych zwykle od rodziców, 
posyłających dzieci do szkół’

Bardzo ważną przeszkodą w po­
syłaniu dzieci do szkół była ciemno­
ta rodziców, którzy nie potrafili oce 
nić wartości nauki, a uważali ją za 
niepotrzebną, a nawet szkodliwą, 
odciągającą dzieci od pracy i przy­
zwyczajającą je do wygodniejszego 
życia.

Duchowni, sprawują y nadzór nad 
szkołami nie byli w stanie wyegze­
kwować przymusowego doprowadza 

nia dzieci do szkół, ponieważ nie 
udzielały im pomocy dominia i ich 
urzędnicy. Ci ostatni zresztą uwa­
żali, że nauka „psu je" poddanych 
i czyni ich mniej posłusznymi i ule­
głymi wobec panów.

Władze państwowe dążyły do upo­
wszechnienia oświaty i wydawały 
w tym kierunku odpowiednie za­
rządzenia. które ptzewidywały dla 
zamożniejszych rodziców, nie posy­

łających swoich dzieci do szkół, ka­
ry pieniężne w wysokości podwój­
nej opłaty szkolnej, a dla oiednych 
robociznę publiczną. W przypad­
kach, gdy dz.eci nie mogły przy­
chodzić do szkoły w zimie z powo­
du braku odpowiedniej odzieży, mia 
ły uczęszczać w lecie i to w godzi­
nach południowych, tak-, aby rie by 
ły odciągane od pilnowania bydła 
swoich rodziców.

Dzieci najuboższych rodziców 
zwalniane były od opłaty szkolnej, 
a w wielu gminach zaopatrywano 
je nawet w odzież. Mimo to procent 
dzieci uczęszczających do szkół był 
w dalszym ciągu niezadowalający.

Normalna nauka trwała do dwu­
nastego roku życia. Następnie rozpo­
czynała się tak zwana -lauka po­
wtarzająca, w którij utrwalano i 
uzupełniano materiał szkolny. Nau­
ka ta trwała do osiemnastego,'a od 
roku 1315 do piętnastego roku życia. 
Do nauki powtarzającej byli obo­
wiązani wszyscy, którzy nie pobie­
rali nauki w inny sposób. Do roku 
1814 nic było wolno nawet zawrzeć 
związku małżeńskiego bez okazania 
świadectwa 'ikońi zenia szkoły po­
wtarzającej Nauka ta odbywała się 
w soboty *ub  niedziele, osobno dla 
dziewcząt i chłopców.

Ustawa z roku 1869 ustano., iła w 
całej Austrii, zgodnie z konstytucją 
lutową, szkołę udov’ą z jednym ję­

zykiem wykładowym, a mianowicie 
z językiem macierzystym dzieci. Na 
skutek tego prawie wszystkie szko­
ły ludowe niemiecko-polskie zmie­
niły się na polskie, a w seminarium 
nauczycielskim w C.eszyni ! wpro­
wadzono jako przedmiot obowiązko­
wy naukę języka polskiego i czes­
kiego dla uczniów tych narodowo­
ści.

Władze szkolne uznały jednak ten 
stan rzeczy z" szkodliwy dla intere­
sów niemieckich na Śląsku Cieszyń­
skim i już w r. 1873 Krajowa Rada 
Szkolna w Opawie wydała „Posta­
nowienia” o nauce języka niemiec- 
kie.go, zatwierdzone przez minister­
stwo oświaty.

Przewodnia myśl „Postanowień" 
tkwiła w tym, że głównym celem 
szkół słowiańskich powinna być 
nauka języka niemieckiego, którą 
należy rozóu-ząć już od pierwszych 
klas i rozwijać w dalszych. Na tej 
podstawie zaczęto popierać i w j- 
rtyć szkoły utrakwistyczne z dwo­
ma językami nauczania — niemiec­
kim i słowiańskim. W roku 1913 
miały publiczne szkoły ludowe na 
Śląsku Cieszyńskim razem 1.205 
klas, z czego na jedną szkołę pol­
ską wypadało 2,9 klasy na szkole 
czeską 4,2 klasy, na niemiecką 6,5 
klasy, niemiecko-czeską 4 5 klasy, a 
na niemiecko-polską 6.3 klasy z cze­
go wynika, zc najwyżej zorganizo­
wane były szkoły utrakwistyczne 
z dwoma językami nauczania.

W miastach Śląska Cieszyńskiego 
na skutek powyższej tendencji nie 
istniała ani jedna publiczna szkoła 
polska, a w samym Ciesżyaie na 6 

;kół wydziałowych i 12 ludowych 
nie było żadnej polskiej. Jedynie 
powoł m.i przez Pawła Stalmacha 
w roku 1885 Macierz Szkolną dla 
Księstwa Cieszyn kiego założyła w 
1909 roku prywatną polska szkołę 
Wydziałową i utrzymywała ją. 
Również Macierz Szkolna utworzyła 
w roku 1910 przemysłową szkołę 
uzupełniającą dla uczniów rzi mieśl 
niczyeh. Szkoła ta utrzymała się mi 
mo grożenia przemysłowcom karami 
za posyłanie do niej terminatorów. 
Jeszcze wcześniej, bo w roku 1895 
Macierz Szkolną po dłuższych i upór 
czywych staraniach uzyskała ze­
zwolenie na otwarcie polskiego gim­
nazjum prywatnego w Cieszynie, 
które w 1903 roku zostało upaństwo­
wione. Taki stan rzerzv przetrwał 
do upadku monarchii austriacko- 
węgier-kiej w roku 1918.

JAK UCZONO 
w minionych wit ach®

KAROL BALON

KONCERT KAMERALNY w 
wykonaniu Państwowej Filhar­
monii Śląskiej w Katowicach od 
był się w niedzielę, dnia 9 wrześ 
nia br. w sali koncertowej Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Cieszynie. Podczas koncertu wy­
stąpiła J. Romańska oraz trio 
fortepianowe z utworami Mo­
zarta, Schuberta. Scarlattiego, 
Wolffa i Ravela, (z)

KIERMASZ UŻYWANYCH 
PODRĘCZNIKÓW i LEKTUR 
zorganizowała w niedzielę, dnia 
9 września br. Rada Powiatowa 
Federacji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej w Cie­
szynie. Kiermasz odbył się w 
Cieszynie. Wiśle i Skoczowie Ini 
cjatywa ta spotkała się z wiel­
kim uznaniem nauczycieli, ro­
dziców i dzieci, czego wyrazem 
jest m. in fakt, że we wszyst­
kich 3 miejscowościach sprzeda­
no około 6 tys. lektur i podręcz 
ników. (z)

NA ŚWIĘCIE „TRYBUNY ŁU 
DU” w Warszawie wystąpiły 
trzy zespoły z naszego regionu, 
mianowicie Zespół Pieśni i Tań­
ca Ziemi Cieszyńskiej, Zespół 
Regionalny z Lipowca oraz Zes­
pół Regionalny z Koniakowa- W 
ramach ogólnego wielogodzinne 
go programu pt „Śląsk — War­
szawie” nasze zespoły zaprezen­
tował” pieśni i tańce cieszyń­
skie i beskidzkie. Poza tym 
cieszyńskie zespoły wystąpiły 
również z pelnyn. programami 
samodzielnymi, (z)

WAKACYJNE PLENERY w 
różnych ośrodkach kraju odbył 
w br. prof. Karol Prymus, zna­
ny na nasz-m terenie populary­
zator sztuki i kierownik Sekcji 
Plastyki Amatorskiej przy Ma­
cierzy Ziemi Cieszj ńskiej —Tov.. 
Miłośników Regionu. W dniach 
od 15 do 30 lipca przebvwał on 
w Bieszczad; eh, m. in. w Lesku, 
Ustrzykach Górnych i Dolnych, 
Cisnej, Jabłonce i Baligr >d :ie; 
utrwalając na płótnie zabytki 
i pejzaż tych miejscowości. 7. po­
czątkiem sierpnia Karol Pry­
mus uczestniczył w plenerze w 
okolicach Kłodzka, : irganizowa 
>ym przez Z.irzad Glównv 

Związku Nauczycielstwa Polskie 
go i Zarzad Polityczny WOP z 
okazji XXX-leeia Ludowego 
Wojska Polskiego. Wykonane tu 
prace eksponował na różnych 
■wystawach w pli ęówkach Su­
deckiej Brygady WOP, a nawet 
część pich wojsku przekazał. 
Na początku lipca prof. Prymus 
uczestniczył w wycieczce do Bu 
dapesztu i nad Balaton, zorgani 
zowanej przez Zarząd Oddziału 
Powiatowego ZNP w Cieszynie 
i również z tej wycieczki pozo­
stał trwały ślad w postaci szki­
ców. (z)

m OGÖLNOPOLSKI ZJAZD 
FIL Ol ■'GÓW — WYCHOWAN­
KÓW UJ odbędzie się w dniach 
13 i 14 października br. w Kra­
kowie. Program Zjazdu przewi­
duje m- in. szereg wykładów, 
wieczór wspomnień w Klu­
bie Wychowanków UJ. wspólną 
fotografię i obiad. Zgłoszenia u- 
czestnictwa w Zjeździe należy 
pr esyłać na adres Stowarzyszę 
nia Absolwentów UJ — Zarząd 
Główny w Krakowie, ul. Gołę­

bia 11 (nr kodu 31—007), zaś 
wpłatę w wysokości 175 21 dla 
członków SAUJ, a 200 zł dla 
osób nie będących członkami 
SAUJ na konto Stowarzyszenia 
— PKO Kraków — 4-9-1491. (z)

W GALERn cieszyńskiej (Ry 
nek) czynna jest interes”jąca wy 
stawa malarstwa Józefy Umbro- 
wej pt. „Ptaki”. Wystawę, któ­
rej organizatorem j»st Muzeum 
w Cieszynie oraz Biuro Wystaw 
Artystycznych w Katowicach, 
zwiedzać można codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków) w go 
dżinach od 13 do 18. (z)

PEDAGOGICZNA BIBLIOTE­
KA POWIATOWA w Cieszynie 
(ul. Stalmacha 14) będzie '-ryn­
na codziennie (z wyj. sobót) w 
godzinach 12—1Ô. Zwiększenie 
czasu udostępniania księgozbio­
ru zostało podyktowane troską 
o stałe 1 systematyczne podno­
szenie kwalifikacji wychowaw­
ców w ważnym okresie doskona 
lenia modelu polskiego szkolnie 
twa i jego zwiększonych zadań 
dvdaktvezno - wychowawczych. 
Biblioteka chce służyć t^mocą 
zwłaszcza tym nauczycielom, 
którzy podjęli studia wyższe lub 
nied iwno rozpoczęli pracę peda­
gogiczną. (bo)

GWARA CIESZYŃSKA eta­
nowi ostatnio przedmiot licz­
nych badań. Podwójny numer 
„Poradnika Językowego” (1973 
nr 5—6) poświęcony jest VII Mię 
dzynarodowemu Kongresowi Sla 
wistów. Przynosi on też z tej 
okazji ciekawe opracowanie, do­
tyczące gwary cieszyńskiej, a 
mianowicie szkic Jana BÀSA- 
RY: Polsko-czeskie interferen­
cje językowe (na przykładzie 
dialektów Slaska Cieszyńskiego 
w CSRS).

Autor zajmuje się w zasadzie 
dwoma problemami: przejęciem 
przez gwarę wyrazów z języka 
czeskiego bez modyfikacji oraz 
zmianami spółgłoskowymi i sa­
mogłoskowymi pod wpływem 
wyrazów czeskich.

Swe badania oparł Basara o 
materiał zebrany w licznych 
miejscowościach Zaolzia oraz 
w ośmiu wsiach przygranicz­
nych, leżących w Polsce-

Na szczególna uwagę zasługu­
je konkluzja artykułu- ,,Wszyst 
kie omówione wyżej nrocesy — 
pisze Basara — świadczą o du­
żej odporności gwar śląskich na 
wnłvw języka czeskiego. Odpor­
ność ta wyraża sic daleko Maca 
adaptacją do polskiego rvstemu 
fone’ycznego i morfologicznego 
większości zapożyczonych słów. 
Dzięki temu, mimo licznych po­
życzek leksykalnych., gwary 
Slaska C!eszyńskiego w CSRS 
brzmią bardzo swojsko i na 
pierwszy rzut oka trudn > w nich 
dostrzec skutki długiej izolacji 
od języka polskiego i innych 
gwar polskich”, (er)

NA KONGRESIE HYMNOLO- 
GICZNYM w Dubrowniku w 
dniach od 23 sierpnia do 1 wrześ 
ma przebywał wybitny śląski 
muzykolog, prof. Karol Hła- 
wiczka. (JO)

ZJCłufr
PROPOZYCJI

O najdawniejszych cieszyń­
skich dokumentach będzie mó­
wił w dniu 21 bm. (piątek) 
w „Naszym Kąciku” kierownik 
Archiwum Państwowego w Cle 
szynie — mgr Karol Baton. Po­
czątek o godz. 18. (x)

Przed 50-ciu laty
• Dnia 13 stycznia w Nawsiu 

zjawili się cieśle z przedsię­
biorstwa budowlanego Fuldy, 
którym powierzono rozbiórkę 
rusztowania wieży tamtejszego 
kościoła ewangelickiego. Po­
magał im cieśla z Nawsla, 23- 
letnl Jan Llsztwan. W połud­
nie, kiedy zadzwoniono na 
wieży, runął on nagle z rusz­
towania. Znaczna wysokość (25 
metrów) spowodowała, że wy­
padek skończył się śmiercią.

• 20 sierpnia wybuchł w za­
głębiu ostra wsko-kar wińsk im 
fetrajk. który objął ponad 40 
tys. górników.

• w Skoczowie obradował 
zjazd śląskich straży pożar­
nych.

• Kobotnlk Zdzlech t Bogu- 
mi»3 zamordował mieszkającą 
u niego 60-łetnią wdowę Joan­
ne Kotasową. Zwłoki morder­
ca ukrył w piwnicy, opowia­
dając sąsiadom, że jego loka­
torka wyjechała do krewnych. 
Zbrodnię wykryto w rok po 
jej dokonaniu.

MFędakfyF

NA TEGOROCZNYCH DO­
ŻYNKACH, które odbyły się w 
Ołomuńcu z udziałem sekre­
tarza generalnego KC KPCz Gu­
stawa Husaka i premiera Lubo­
mira Strougala występowały rów 
nież zespoły, reprezentujące poi 
ski folklor za Olzą: jabłonkow­
ski „Gorcl” i pe-etkaowski Ze­
spół Pieśni i Tańca „Olza” W 
trakcie artystycznych popisów, 
członkini „Olzy”, Alicja Kołorz, 
w imieniu zespołu wręczyła G. 
Husakowi wiązankę kwiatów.

(JO)

„HUTNIK” Z TRZYNCA roz­
począł już przygotowania do ob 
chodów 20-lecia swego istnienia. 
W roku jubileuszowym przewi­
duje się przyjazd do Trzyńca sze 
regu zespołów artystycznych, a 
także wybitnych solistów.

Warto przypomnieć, że „Hut­
nik” należy do czołowych zes­
połów amatorskich w Czechosło 
waMi i jest zdobywcą wielu na­
gród. Występował mi.n. w Pol­
sce, Jugosławii, NKD, na Wę­
grzech, w Bułgarii i Rumunii.

(JO)

ZARZAD GŁÓWNY PZKO 
postanowił w ramach Miesiąca 
Oświaty, Książki i Fra'V konty­
nuować organizowanie imprez te 
iratycznie związanych z Rokiem 
Kopernikowskim, a także Ro­
kiem Nauki Polskiej. Akcja 
przedłużona zostanie do jrud- 
nia br. W związku z tym przy 
gotowano szereg wystaw, m-m.: 
Wrzesień 1939, Współpraca 
CSRS — PRL oraz tematyczne 
wystawy obwolut książkowych.

(JO)
DR AUGUST FAJA, który 

zmarł ostatmo. dał się poznać 
jako lekarz, łączący w sobie 
cechy humanisty z szeroką wie 
dzą medyczną.

Pełnił wiele społecznych funk 
cji, między inym. prowadził do­
browolnie poradnię drlecięcą. o- 
raz wygłaszał prelekcje, popu­
laryzujące tajniki wiedzy .e- 
karskiej. Był również współpra­
cownikiem „Głosu Ludu '.

(JO)
ZWYCIĘZCY KONKURSU 

KOPERNIKOWSKIEGO, którzy 
w nagrodę za wiedzę o życiu i 
twórczości wielkiego astronoma 
przebywali w naszym kraju, 
zostali niediwno przyjęci w 
Konsulacie Generalnym PRL w 
Ostrawie. Goszcząc w Polsce, u- 
czestniczyli m.in. w zlocie har­
cerskim w Toruniu, gdzie wzię­
li udział w konkursie o tematy­
ce kopernikowskiej, zajmując 
najlepsze miejsca.

(JO'
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Mgr Józeł Bqczek podczas wręczania pucharu.

Puchary dla sportowców
z Istebnej i Wisły

renie zostanie podsumowany w mar­
cu 1674 roku, a zwycięzca zostanie 
zgłoszony do współzawodnictwa woje­
wódzkiego.

Współzawodnictwo sportowe wśród 
szkół podstawowych wygrała Szkoła 
nr 1 z Istebnej, która zdobyła 691 pkt.

Podsumowaniu wyników współza­
wodnictwa za miniony rok szkot 
ny, tak również nakreśleniu pla­
nu działania szkolnych sportow­
ców na najbliższy okres, oośwlecone 

było spotkanie nauczycieli wychowa­
nia fizycznego z całego powiatu, któ­
re odbyło się w ub. czwartek w bu­
dynku Zespołu Szkól Zawodowych w 
Wiśle-Kopvdle.

W obradach uczestniczyli również 
kierownik Wydziału Oświaty 1 wy­
chowania oraz Kultury. Inspektor 
szkolny mgr Józef Raczek, wiceprze­
wodniczący Zarzadu OkręRii SZS w 
Katowicach mgr Janusz Nowakowski, 
przewodniczący PKKFIT mgr Jan 
Czauderna oraz wizytatorzy i dyrek­
torzy niektórych szkół.

Wyniki współzawodnictwa przed­
stawił mgr Józef Bączek.

W minionym roku azkolnym — 
Roku Sportu Szkolnego — dziewczę­
ta i chłopcy z naszego powiatu za­
notowali sporo sukcesów. Do nąl- 
większych należy zaliczyć zwycięstwa 
na Igrzyskach Wojewódzkich w bie­
gach narciarskich chłopców ze Szko­
ły nr 1 Z Istebnej, sukcesy sanecz- 
karek I saneczkarzy z tej samej szko 
ły. druga lokata zjazdowców ze Szko­
ły nr 3 7 Ustronia oraz trzecie miej­
sce w turnieju O ..Złoty krążek”, uzy­
skane przez uczniów z Pogwlzdowa.

Także w sportach letnich szkoły 
naszego powiatu spisały się dobrze. 
Do finału wojewódzkiego, rozgrywa­
nego w ramach święta „Trybuny Ro­
botniczej” zakwalifikowały sie zespo­
ły siatkarzy z SP-1 Skoczów, koszy- 
karki z SP-B Cłeszvn. piłkarze ręcz­
ni z SP-1 Ustroń I lekkoatleci z SP-5 
Cieszyn I SP-1 Istebna Nas! sportow­
cy wypadli tam bardzo dobrze.

Sukcesy te uzyskano dzięki bardzo 
ofiarnej pracy nauczycieli wychowa­
nia ťlzvcznego oraz właściwemu kli­
matowi jaki został stworzony przez 
dyrekcje 1 rady pedagogiczne.

Należy podkreślić, że większość 
szkół zgłosiła się do konkursu „200 
boisk na XX-lecie SZS” dzięki cze­
mu powstanie w naszym powiecie 
U nowych holsk do piłki ręcznej ty­
le samo do koszykówki. 14 do siat­
kówki oraz 13 urządzeń do lekkiej 
atletyki. Konkurs ten na naszym te-

W tym miejscu należy zaznaczyć, że 
na tak wspaniałe wyniki sportowców 
z Istebnej wpłynęły sukcesy narciar­
skie. saneczkarskie i modelarskie. 
Ich współtwórcami są na pewno mał­
żeństwo Wanda i Tadeusz Matejczy­
kowie. Drugs lokata przypadła Szkole 
nr 1 ze Skoczowa — 565 pkt., a trzecie 
szkołom z Pogwlzdowa i Ustronla- 
Polany — 483 pkt.

Natomiast we współzawodnictwie 
szkół średnich triumfowali sportowcy 
z Zespołu Szkół Zawodowych w Wiśle, 
którymi opiekuje się od lat mgr Jan 
Knoppek przed Zespołem Szkół Tech­
nicznych z Ustronia i Liceum Ogólno­
kształcącym nr I x Cieszyna.

Na sukces uczennic z ZSZ Wisła 
miały wpływ zwycięstwo na zawo­
dach wojewódzkich w biathlonie i 
biegach sztafetowych.

Zwycięskie szkoły otrzymały z rąk 
inspektora mgr Józefa Bączka piękne 
kryształowe puchary, a najbardziej 
ofiarni nauczyciele — dyplomy. Otrzy­
mali je: mgr Jan Knoppek, Joanna 
Komorowska, mgr Stefan Odechual, 
Janusz Pustówka. mgr Ewa Piskor- 
czyk. mgr Bolesław Chamot, mgr Jan 
Szwarc, mgr Witold Czerwiński, mgr 
Otto Szotkowski, Alojzy Fołtyn, Wan­
da Maciejczyk-Błażowska, Adam Niem 
czyk, Tadeusz Maciejczyk, Józef Śliw­
ka, Jerzy Kowalczyk, Bronisław Su- 
pik, Krystyna Ćwikła, Izydor Palow­
ski. Karol Ochman, Maria Dylong, 
Małgorzata Kojka, mgr Jerzy Czyż, 
mgr Jadwiga Ocetkiewicz, Leopold 
Bnlandra, Ewa Karska i Karo! Sal­
ta rius. Ponadto mgr Jan Knoppek 1 
Tadeusz Maciejczyk otrzymali nagro­
dy ufudowane przez PKKFiT.

Wytyczne wychowania fizycznego i 
sportu na rok szkolny omówił sekre­
tarz Zarządu Powiatowego SZS. wi­
zytator Karol Chraścina. (Powrócimy 
do tego tematu w jednym z następ­
nych numerów).

Na zakończenie wystąpił zespół mło­
dzieżowy r ZSZ w Wiśle, który bawił 
przybyłych gości piosenką podczas 
spotkania przy kawie i ciasteczku. (cz)

Nauczyciele Tadeusz Maciejczyk I mgr Jan Knoppek — współtwórcy 
sukcesów swoich wychowanków. £ Fot.: Paweł Czupryna

Ogłoszenia drobne
DOM MIESZKALNY wraz z zabudows 
nlaml gospodarczymi 1,63 ha pola 
— tanio sprzedam Jan Krosny Ze­
brzydowice 54.g-Q 2t>030

SYRENĘ 103 — sprzedam Bolesław To­
mica. Kończyce Wielkie; Rudnik 56

g-026U»F

PARCELĘ 1400 m kw. z prawem za­
budowy w Skoczowie — sprzedam. In­
formacje: Skoczów. Bielska 0. r-26024
OPIEKUNKA do dwojga dzieci (7 mie­
sięcy 1 a lata) — oilnle oosiukiwana. 
Warunki bardzo dobre. Cieszyn. Szy­
manowskiego Se. mieszkanie 4P.

g-0126026
KUPIĘ parcelę w WHle lub Ustroniu 
Informacje: Wisła, teł. 24-11 — No- 
gowczyk g-2602ř 
SPRZEDAM duży dom mieszkalny za­
budowania gospodarcze, i ha oola - 
hltsko przvqtanku PKS. Po kuonle 
całość wolna Tózef Handzel. Wlesz- 
częta 34. pow. Błrlsko-Flała. C-2602R

WTOREK, 18 WRZEŚNIA

i.oo Wiadomości. S.05 Budujemy oj­
czyźnie dom. 9.30 Powstańcza ballada 
— film słowacki. 11.00 Wszechświat i 
Ziemia. 11.30 Mówimy po rosyjska. 
15.55 Wiadomości 16.00 Przedsiębior­
stwa oferują. 16.30 Gramy. 16.35 Echa 
sportowe. 17.05 Wśród Indian brazy­
lijskich. 17 35 Rok w przyrodzie. 18.00 
Dobranocka. 18.15 Poczta rodzinna. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Chile. 20.00 
Wielkie poselstwo — serial telewizyjny 
NRD. 21.30 Wiadomości. 21.45 Proble­
my listów czytelniczych. 22.15 Muzyka 
z Resplrium.

Środa, is września

•.00 Wiadomości. 0.05 Dom pełen mu- 
zyski. 9 30 Jak to zrobić T 10.00 Mikołaj 
Kopernik 1(1 30 Przedsiębiorstwa ofe­
rują ll.on Przed praojcem Czechem. 
11.25 Książki dl® was. 11.30 Mówimy 
do niemiecku 14 5(1 Onowladnm bajkę. 
15-10 Taka będz*e  pogoda. >5.35 Gospn- 
1arka wodna. 16 05 Prawa obowiąz­
ki. 18 35 Wiadomości 16.40 Szkoła pił­
ki nożnej. 17 00 Wychowanie estetycz­
ne. 17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranocka

Nakład: 23.4>1 Nr zaam. S393/73, Indeks 36067. M-u

I Miejskie Igiz^lta
Sportowe w Wisie
Przez dwa dni odbywać się będą na 

obiektach sportowych Wisły 1 Miejskie 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej w kon­
kurencjach letnich.

W imprezie tej startować będą tak­
że pracownicy miejscowych zakładów 
1 instytucji. Patronat nad Igrzyskami 
ob|ął 1 sekretarz KP PZPR w Cieszy­
nie Jan CHODURA.

Organizatorzy imprezy: MK FJN w 
Wisie, Wydział Oświaty i Wychowa­
nia oraz Kultury PKN i PKKFiT w 
Cieszynie, przygotowali niezwykle bo­
gaty program, igrzyska rozpoczną się 
Jut 20 bm. turniejem szachowym 
szkół podstawowych, średnich oraz za­
kładów pracy impreza rozpocznie się 
o godz. 15 w salach Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Wiśle Centrum.

Następnego dnia, również o godz. 
15. na basenie w Domu Wczasowym 
„Wawel” w Wiśle — Jaworniku odbę­
dą się pokazy pływania stylowego 1 
rozegrane zostaną zawody pływackie. 
Najpierw startować będzie młodzież ze 
szkół, której wyznaczono dystans 25 
ni, a następnie pracownicy z wiślań- 
sklch zakładów Będą oni mieli do po­
konania trasę o długości 50 m.

Najclekawiej przedstawia się pro­
gram Łmprez sobotnich (22 września). 
Uczestnicy Igrzysk (o godz. 12) prze­
defilują ulicami uzdrowiska na sta­
dion ośrodka „Start”, gdzie odbędą aię 
zawody lekkoatletyczne. Uczniowie ze 
szkół podstawowych i średnich star­
tować będą w czwórboju LA. O godz. 
13.30 odbędzie się ulicami Wisły wy­
ścig kolarski (dystans 10 km), zaś o 
godz. 16 rozpoczną się biegi przełajo­
we i sztafetowe na stadionie „Startu” 
I w parku miejskim.

O godz. 18.30 rozegrany zostanie na 
skoczni Igelitowej otwarty konkurs 
skoków.

LIGA OKRĘGOWA 
GRUPA 1

Cukrownik po dobrym meczu zre­
misował w Victoři! Częstochowa 6:0. 
Goście mogli się podobać, grali szyb­
ko i mądrze taktycznie Szczególne 
słowa uznania należą się linii defen­
sywnej w której brylowali: Zendel 
i Becmer. Słabiej zagrał atak. Na 2 
min. przed końcem meczu Cukrownik 
zdobył gola Jednak arb*ter  go nie 
uznał (dopatrzył się spalonego cho­
ciaż sędzia boczny był innego zda­
nia).

TABELKA

Kolejarz 6 11 16—4
ROW U « 9 16—4
Walcownia 6 9 12—4
Polonia II 6 B U—11
Plaski 6 8 7—5
Kostitclina 6 • 8—7
Mu reki 6 7 10—3
Pogoń N. B. 6 7 •
Victoria 6 fi 14—•
Zagłębie U « B 8—9
Cukrownik fi S 4—7
Olimpia fi « fi—9
Warta fi « 6—11
Grodziec fi 3 4—17
Piast II fi 2 4—10
Barbara fi e 3—23

GRUPA n
I 

Po serii zwycięstw przyszła przegra­
na. Tylko rozprężeniem można tłuma­
czyć tak wysoką porażkę KS Cieszyn 
z rezerwą GKS Jastrzębie. o:6 (0:2). 
Mecz wprawdzie byl równorzędny jed 
nak skuteczniejsi, szczególnie pod 
bramką byli gospodarze.

Orzeł • 10 8—3
Pogoń fi • 13-4
Bobrek • 12—6
Ziemowit « • 8—2
GKS n 1 • 16—7
Górnik n 6 8
Cieszyn 6 8 7—8
Jastrzębie n 1 1 13—8
Szombierki n 3 1 11—12
Wawel 6 « 13—9
Jedność fi fi fi—7
Zagłębie D. G. • S 13—8
Rozwój fi « 3—12
Mystal • 3 B—17
Start fi 1 4—II
Odra f 1 •-I4

W najbliższą sobotę nasi ligowcy 
grają: Cukrownik Chybie podejmuje 
na wlanym boisku Górnika Kost u <• li­
na a KS Cieszyn, Rozwój Katowice.

KLASA — A

Tylko czterech reprezentantów na­
szego powiaty grało w sobotę l nie­
dziele swoje spotkania. Beskid Sko­
czów przełożył mecz na koniec roz­
grywek. z powodu obchodów jubile­
uszowych.

Kuźnia Ustroń, po ładnym meczu, 
wygrała gładko z Górnikiem w Cze­
chowicach 3:1. Wisla Strumień poko­
nała w Komorowlcach tamtejszy LZS 
1:0 (1:0), zdobywając bramkę ze strza­
łu Orszulika.

Spójnia Marklowice uzyskała w 
meczu z Elektrostalą Czechowice wy­
nik remisowy 1:1 (1:1) będąc w prze­
kroju całego spotkania zespołem le­
pszym. Tylko indolencja strzałową 
napastników gospodarzy należy tłu­
maczyć. to że Elektrostal wywiozła z 
Marklowic jeden punkt. Bramkę dla 
Spójni strzelił Bogacz.

Wicher Kaczyce uległ na własnym 
boisku LZS Łąka 1:5 (1:2). Gospoda­
rze prowadzili 1:0, po strzale Gola- 
sowskiego. Na min. przed przerwą 
Łąka zdobyła drugą bramkę na 2 min. 
przed zakończeniem meczu dalsze 
dwa gole.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: BesHM Bielsko — 
Iskra, Pszczyna 6:1 i BKS II Bielsko 
— BBTS n 1:1.

TABELKA
I

Beskid Bielsko B • 16—3
LZS Łąka 5 8 15—2
Górnik 5 7 6—3
Elektrostal 5 fi 9— S
Kuźnia Ustroń 5 fi 7— «
BBTS n 5 fi 5— 3
Wisla Strumień 5 fi 7— 8
BKS n 5 5 10— 7
LZS Kaczyce S 4 8—12
Iskra Pszczyna 5 3 7—18
Beskid Skoczów 4 2 I— 4
LZS Bojszowy 4 3 fi—11
LZS Komorow. 5 2 4—12
Spójnia B 3 B—13

Dnia 33 bm. o godz. 1« grają: Kuź­
nia Ustroń — Elektrostal Czechowice, 
Beskid Skoczów — LZS Koruorowlce, 
LZS Łąka — Beskid Bielsko. Górnik 
Czechowice — BKS II Bielsko, Iskra 
Pszczyna — Spójnia Marklowice, Wi­
sła Strumień — Wicher Kaczyce 
BBTS II Bielsko — LZS Bojszowy.

>
KLASA — B

W meczach klasy B uzyskano na. 
stęoujące wyniki: Beskid Brenna — 
LZS Pruchna 4:0, Orzeł Zablocle — 
KS 11 Cieszyn 3:0. LZS Kończy re Ma­
łe — Drzewlarz Jaworze 3:2, Beskid 
II Skoczów — Olza Pogwizdów 1:0, 
Olimpia Goleszów — Błyskawica Dro­
gomyśl 2:2 Kolejarz Zebrzydowice — 
LZS Nierodzin 0:0. LZS Kończyce 
Rudnik — LZS Haźlach 2:2. W zaleg­
łym spotkaniu LZS Pruchna przegrał 
z LZS Zebrzydowice 4:5.

TABELKA

LZS Nlerodzim 
LZS Kończyce M. 
Beskid Brenna 
Beskid II Skoczów 
LZS Drogomyśl 
Orzeł Zablocie 
KS II Cieszyn 
Olimpia Goleszów 
Drzewlarz Jaworze 
Olza Pogwizdów 
LZS Zebrzydowice 
LZS Pruchna 
LZS Haźlach 
LZS Kończyce R.

5 8 10- 3
5 8 8—6
5 « 7—2
5 6 Ił— 7
5 6 14—11
5 6 8—7
5 5 17— 9
5 5 7—8
5 4 6—5
5 4 5—4
5 4 8—14
5 3 15—20
5 3 10—21
5 2 10—23

Dnia 33 bm., o godz. 16 grają: Olza 
Pogwizdów — Drzewlarz Jaworze, KS 
Cieszyn — Olimpia Goleszów. LZS 
Nlerodzim — Beskid Bremna, Beskid 
H Skoczów — LZS Kończyce Rudnik, 
LZS Pruchna — LZS Kończyce Małe, 
Błyskawica Drogomyśl — Kolejarz 
Zebrzydowice, LZS Haźlach — Orzeł 
Zablocie.

KLASA — O
Z klasy C udało nam się ściągnąć 

jedynie dwa wyniki: LZS Kozakowi- 
ce — LZS Punców 1:2, Zryw Dzięgle- 
lów — LZS Górki Wielkie 4:1.

Są również tacy informatorzy, (np. 
w RSP Zamarskl), którzy złośliwie, 
mylnie informują nas o wynikach), 
wprowadzając w błąd sympatyków 
pllkarstwa. Mamy nadzieję, źe podob­
nych wypadków w przyszłości nie 
będzie.

Opracował: PAWEŁ CZUPRYNA

Na niedzielę, 33 września przewidzia­
no: o godz. 9 konkurs rysunkowy na 
płycie asfaltowej w parku miejskim 
oraz finały gier zespołowych, które 
trwać będą do godz. 15. Zad o godz. 
14 odbędzie się wyścig kolarski przed­
szkolaków w parku miejskim.

iiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiuiiiiiiHinmimnii

POI wieko skoczowskich sporiowców
Uroczyste zakończenie igrzysk, z 

wręczeniem nagród oraz występem 
zespołu muzycznego, nastąpi o godz. 
17 w parku miejskim (muszla),

W programie igrzysk prrevldzlano 
również Imprezy towarzyszące jak: 
ognisko harcerskie, zawody w prze­
ciąganiu liny podnoszeniu ciężarka, 
sztafety rodzinne Itp., które odbywać 
się będą na stadionie ZS „Start” i 
pod skocznią igelitową. (cz)

Rajd w Beskidach
a) .........

W dniach od 21 go 23 wn. da od­
bywać się będzie na- atrakcyjnych szła 
kach Beskidu Śląskiego i Żywieckiego 
IV Ogónopolski Rajd z metą w Wiśle 
— Jaworniku.

W rajdzie mogą brać udział druży­
ny zgłoszone przez zakładową Koła 
PTTK, ZMS, szkoły, drużyny harcer­
skie orąz turyści indywidualni.

Uczestnikami mogą być osoby, która 
ukończyły 14 rok życia.

Drużyny składają się z 5 do 10 człon­
ków. a kierownikiem powinien być 
przewodnik GOT lub posiadacz co 
najmniej złotej odznaki GOT.

Organizatorzy przygotowali dla mi­
łośników górskich wędrówek trzy tra­
sy. s

Wszystkie drużyny podlegają klasy­
fikacji konkursowej na najlepszy zes­
pół rajdu, która obejmuje: ąuiz na te­
maty turystyczno-krajoznawcze, prze­
gląd ekwipunku, opinię kierownika 
trasy o zaehowunln się grupy na tra­
sie, najlepszy program artystyczny w 
miejscu noclegu.

Zgłoszenia (w 2 egzemplarzach) do 
udziału w rajdzie przyjmuje Oddział 
PTTK w Bytomiu, ul. Chrobrego 2. 
do dnia 17 IX. hr. (cz)

Szachiści zapraszają
Społeczna Sekcja Szachowa przy 

PKKFiT oraz Domu Kultury zaprasza 
wszystkich sympatyków miasta i po­
wiatu. działaczy 1 szachistów na ze­
branie sprawozdawcze, które odbędzie 
się w środę 19 września o godz. 16.30 
w miejscowym Domu Kultury (U 
piętro). (ez)

W defiladzie oprócz działaczy maszerowali równiei sportowcy Klubu- 
•jubilata (zdj. górne). Pierwszy zespól „Beskidu” przed meczem z GKS 

Wodzisław. • Fot.: Paweł Czupryna

U.lo Książki dla was. 18.15 Portret ar­
tystyczny Stana Laurela. 18 00 Wiado­
mości. 10.35 Banlk Ostrawa — Hiber- 
nians — mecz piłki nożnej. 21.20 Wia­
domości. 21.45 Haszek — twórca Szwej­
ka. 22 35 Produkcja konserw. 33.00 Le­
karz 1 wy.

CZWARTLK. 30 WRZEŚNIA

8.00 Wiadomości. S.05 Przyroda 1 my. 
8.25 Przejażdżka — sztuka telewizyj­
na. 15 00 Wiadomości. 15.05 Chemia dla 
szkól. 15.30 Podstawy elektrotechniki 
1 elektroniki. 16.00 Nieznane historie 
życia 16.30 Horyzont 73. 17.00 Młody­
mi oczyma. 18 on Dobranocka. 18.10 Pa­
norama. 18.50 Jaka będzie pogoda ł 
19.00 Wiadomości. 18.30 Ruda Krzywe­

go Rogu. 30.00 rrzridżdżka — sztuka 
telewizyjna. 31.20 Wiadomości. 31.40 
Jak w szkatułce. 33.10 Zapłata — film 
radziecki.

PIĄTEK, 81 WRZEŚNIA
14.43 Wiadomości. 14.80 Telewizyjny 

Klub Młodych >.40 Dla matuizystów 
i nie tylko. 16.35 Na morzu —o hul 
garsklej szkole marynarki wojennej. 
16.50 Jaskółka. 17.45 W*  domośn. 16.00 
Dobranocka. 18.10 Było nie było — 
program rozrywkowy. 11.00 Wiadomoś­
ci. 19.30 Czy przeżyją 3000 rok? 30.00 
Praca służby bezpieczeństwa. 30.00 Te­
levarlette. 31.46 Wiadomości. 33 05 Cie­
kawostki ze świata. 32.30 Henryk Vlil 
— angielski aerlal telewizyjny.

SOBOTA, 22 WRZEŚNIA
8.30 Wiadomości. 8.30 Program woj­

skowy. 8.30 Zwierzęta wśród nas. lo.OO 
Na motywach słowackich bajek ludo­
wych. 11.05 Wlei-de poselstwo - se­
rial telewizyjny NRD 13.15 Wiadomoś­
ci. 14.15 Niedaleko jabłko od jabłoni. 
15.15 Cyrk. 18.80 Plpl — „Długa Poń­
czoszka. 16.25 Testa Pardubice — Dukla 
Jihlava — hokej na lodzie 16.00 Wia­
domości. 19.45 Nad listami widzów. 
20.00 Mężczyzna w opałach. 21.40 Wia­

domości. 31.45- Bramki, punkty, sekun­
dy. 33.03 Przegląd mody. 22.50 Alena
— czeska komedia filmowa.

NIEDZIELA, 23 WRZEŚNIA

8.30 Wiadomości. 8.38 Bajki i baśrne. 
9.00 Ztod-lej — komedia. 9.30 Łuk tę­
czy — aerlal telewizyjny. 10 08 O na­
grodę Rudego Prava. 11.50 Sport. 12.00 
Niedzielny magazyn. 13.00 Pardubice
— program sportowy. 16 25 Wiadomoś­
ci. 16.30 Halo, niedziela — program roz 
rywkowy. 18 10 Dobranocka. 19.00 Wia­
domości. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy. 19.50 Chwila poezji. 39 00 A. Mag- 
nanl. 21.00 Wiadomości. 32.15 w obro­
nie prawa. 32.35 Z twórczości Józefa 
Strnadla.

PONIEDZIAŁEK, 24 WRZEŚNIA

14.30 Telewizyjny Kluh Młodych. 17.10 
Fair play. 18.00 Dobranocka. 18.10 Tań­
czy 1 śpiewa zespół regionalny z Lip­
towa. 19.30 Ekspedycja R. 20.00 Pierw­
szy dzień wolności. 21.43 Program pu­
blicystyczny.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Podczas spotkania najbardziej ofiar­
ni członkowie Klubu otrzymali odzna­
czenia. Złote odznaki „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickiego” 
przyznano mgr Adamowi Buchcie, 
Bronisławowi Claciurze, Franciszkowi 
Hluszczykowi i Janowi Kurkowi, a 
srebrne: Stefanowi Bielskiemu, Bro­
nisławowi Chocholikowi, Leonowi 
Krużołkowi, Karolowi Polokowi, Ru­
dolfowi Rakusowi, Mieczysławowi 
Wnękowi, mgr Stanisławowi Nowako­
wi 1 Antoniemu Kratki.

Oznaki „Zasłużonego działacza kul­
tury fizycznej”, przyznane przez 
GKKIFT otrzymali: złotą Józef Kania 
a srebrną mgr Adam Buchta.

Złote odznaki PZPN otrzymali: Jan 
Kurek, Stanisław Ciaciura, Jan Turoń, 
Antoni Kratki, mgr Adam Buchta, 
mgr Stanisław Nowak, Józef Kania, 
Stefan Bielski, Bronisław Chocholik, 
Alojzy Fołtyn, Eugeniusz Sikora i 
Franciszek Kuhaczka.

Brązową odznakę Polskiego Związ­
ku Szachowego otrzymał Marian Bo­
gusz, a srebrną odznakę Śliskiego O- 
kręgu Szachowego Henryk Herok. Po­
nadto dyplomy uznania ORKĘ wrę­
czono Henrykowi Farudze, Rudolfo­
wi Rakusowi, Marianowi Papierniko 
wi, Józefowi Sabeli 1 inż. Otmarowi 
Niedźwiedziowi.

Wielu działaczy i sportowców otrzy­
mało okolicznościowe dyplomy przy­
znane przez KS „Beskid".

W części artystycznej sportowego 
spotkania wystąpił kabaret „Andrus”,

B
ogaty był program imprez 
jubileuszowych z okazji 50-lecla 
Klubu Sportowego w Skoczowie. 
Na każdych zawodach gromadzi­

ły się na stadionie setki kibiców; du­
żo było również młodzieży z miejsco­
wych szkół.

Po uroczystym, niedzielnym pocho­
dzie. który przeszedł ulicami miasta 
pod pomnik „Poległym za polskość 
Śląska” gdzie złożono wieńce 1 wią­
zanki kwiatów; odbył się na holsku 
mecz piłkarski. Wystąpiły, jak 41 lat 
temu podczas otwarcia skoczowskiego 
boiska, drużyna Polonii Karwina i 
1 miejscowy zespół. Uzyskano taki sam 
rezultat. Tym razem zwyciężyli goście 
3:3. Bramki dla pokonanych strzelił 
A. Fołtyn.

W spotkaniu na 27 szachownicacah 
lepszymi okazali się szachiści Skoczów 
scy, którzy wygrali z Cieszynem w 
stosunku 15:12. Największym zaintere­
sowaniem cieszył się jednak mecz pił­
karski kobiet, w którym zmierzyły się 
drużyny TKKF z Wodzisławia i Ryb­
nika. Po ciekawej grze zwyciężyły pił 
karki z Rybnika 2:0.

Do rozgrywek „dzikich drużyn” zgło­
siło się 5 zespołów — trzy z miejsco­
wych szkól oraz z Ochah 1 Piers^ca. 
Najlepszymi okazali się chłopcy ze 
Szkoły nr I którzy najpierw pokonali 
SP Ochaby 4:1, a potem rozgromili 
SP — 3 Skoczów 7:1. Drugi finalista: 
SP — 2 Skoczów, wygrał z SP Pierś- 
ciec 5:0 i z SP — 3 3:0 Zaś w płatko­
wym finale lepszymi okazali sie pił­
karze z SP — 1, którzy wygrali...

W turnieju siatkówki występowało 8 
drużyn zakładowych. Zwyciężyli za­
wodnicy a Odlewni przed FSM Sb 1 
Filcami.

Podobnie Jak mecz kobiet; również 
spotkanie oldboyów ściągnęło na sta­
dion sporo kibiców. W meczu drużyn 
ze Skoczowa I Cieszyna wysrali gos­
podarze 2:o. Było to wspaniale trkio- 
wlsko. Na murawie stanęli znani kie­
dyś piłkarze Oglądaliśmy zagrywki w 
najlepszym wydaniu. Aż żal było, że 
ci piłkarze nie grają w obecnych dru- 
żsś ach. Bramki dla zwycięzców strze­
lili: najlepszy chyba powojenny pił­
karz Skoczowa Jan Turoń I świetny 
snalncr Marian Kidoń.

Kolejnym przeciwnikiem pierwszej 
drużyny Beskidu był GKS Wodzisław 
— zespół, w którym występują dwaj 
piłkarze skoczowscy: Górecki i od nie 
dawna Chrohok. Lepszymi okazali się 
ligowcy, którzy wvgrali ?:t. Jedyny 
punkt dla pokonanych zdobył A. Foł­
tyn.
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Jak grzyby po deszczu rosną na otaczających Wisłą sto­
kach domy mc za sowę. Obecnie na Jar zębatej Partei zni- 
ku. Bukowej stoi już 17 obiektów wczasowych, w których 
może odpoczywać prawie 2700 osób W bieżącym roku 
przekazano wczasowiczom trzy, nowe domy na stoku Par- 
tecznika Q N/z.: Eleganckie wille na tle domów wcza­
sowych na stoku Jarzębatei. • Fot.: Paweł Czupryna

JAWORNIK zmienia oblicze
Jedną z dynamicznie Roz­

wijających się ostatnio dziel­
nic Wisły stanowi Jawornik.

W b. roku ■ dzielnica ta o- 
trzyma nowoczesne oświetle­
nie uliczne (zamontowano 34 
lampy rtęciowe). Stanie tu 
także okazała remiza strażac­
ka z 4 garażami, salą wido­
wiskową. pełnvm zapleczem 
magazynowym i mieszkaniem 
służbowym.

Obiekt ten, budowany w 
czynie społecznym systemem 
gospodarczym, ma koszto­
wać 1.5 min złotych. Obecnie 
prowadzone są roboty przy 
budowie piętra na tym obiek 
cie.

Nauczyciele z Jawornika 
zamieszkają we własnym do­
mu, w którym znajduje się 6 
mieszkań.

Dzielnica ta otrzyma w 
najbliższych latach nowo­
cześnie rozwiązany architek­
tonicznie kompleks domów 
wczasowych. Pięć budynków 
pomieści po..ad 1000 wczaso­
wiczów. Głównym inwesto­
rem będzie buta „Zygmunt”.

W Jaworniku znajduje się 
ogólnie dostępny kryty ba­
sen kąpielowy w DW „Wa­
wel”. należac” do kopalni w 
Kudzię Śląskiej o tej samej 
nazwie. (cz)

POZIOMO: 1. bojownik o wol 
nose ludu Śląska — mija 150 
roczn. jego urodzin. 4. miękki 
metal. 6. podnosi atrakcyjność 
towaru, li. mieszka w Cieszy­
nie. 15. imię Komeńskiego, 16. 
cygańska gra w karty, 18. 
chiński wózek, 21. chroni gło­
wę. 22. natychmiast, 23. zapew­
nia dobry odbior programu 
telewizyjnego.

PIONOWO: 1. syn dla wnu­
ka. 2. odcinek, 3. samochód. 

5. antonim dni. 7. nie tam gdzie 
Rzym. 8. wierszyki w pamięt­
nikach, 9. szlam naniesiony 
przez wodę. 10. tkanina synte­
tyczna rodem z Torunia, 12. 
rzeka wpadająca do Zalewu 
Szczecińskiego 13. zabronienie 
czegoś. 14. zwierzątko o cen­
nym futrze. 16. as. 17. jak Wi­
sla szeroka. 19. domowy krew­
niak żbika. 20. rysuje piórkiem 
i Weilem, (NEPTUN)

wych do dnia 28 września br, 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej“. Rynek 12, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia dzisiejszego zadania, roz­
losujemy nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 
35/900

POZIOMO: szeręg, sejmik, 
rak. ospa. rejs. para, oaza, ta­
ra. aparat. Teresa, kromka, 
karibu. USA, floret, tapeta, 
dżonka. oberża, anoda, idol, 
atom. lipa. Zyta, rów. Okta­
wa. antaba.

PIONOXVO: szopka, rosa, gra 
nat, skrzat, jajo, kotara, orka, 
sake. talk. Newa, paraliż, sa­
botaż. mur. aut. kat, rap. elkä, 
arba, dzieło. obol. Ankara, 
odezwa, ruta, armata, lina, 
atut.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Krystyna Hinczyca 
oraz Michał Wała z Cieszyna. 
Nagrody wysyłamy pocztą.

Rozwiązania dzisiejszego za­
dania prosimy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
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INFORMACJE ogólne. Za­
lew Goczałkowicki stanowi 
granicę między powiatem cie 
szyńskim i pszczyńskim. 
Atrakcyjny pod względem 
turystycznym szlak prowa­
dzi grzbietem nasypu ochron 
nr go, stanowiącego zabez­
pieczenie miejscowości poło­
żonych poniżej stanu wód 
na jeziorze (obecnie stan 
wód jest bardzo niski).

Strumień. Już w roku 1203 
kroniki z czasów pierwszego 
cieszvnskiego Piasta — Mie­
szka wspominają o osadzie 
-nad Czarnym Strumieniem”. 
W XV w Strumień otrzymu­
je prawa miejskie Zabvtko- 
wy rynek z piętrowymi ka-

TYPOWY ANGLIK

Pewnego bardzo biednego 
mieszkańca I ondynu odwie­
dził pdwokat. Wyjął z tecz­
ki jakiś dokument i rzeki

— Polecono cni zawiadomić 
papa, że niedawno zmarły 
pański daleki krewny wszyst 
ko w spadku zanisał panu. 
Otrzymuje pan jego posia­
dłość, sto tysięcy funtów 
szterlingów oraz jjsa.

Spadkobierca zaciągnął się 
dymem z fujki, wypuścił kil­
ka kółek i zapytał:

— A pies jakiej rasy?

Z MYŚLĄ 
o zimie

Jak nas poinformował 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Wiśle, Wiktor Bu­
czek, rozpoczęto już przy­
gotowania obiektów sporto­
wych do nadchodzącego se­
zonu zimowego.

Podobnie, jak przed ro­
kiem. czynnych będzie 11 
wyciągów zaczepowych i 2 
orczykowe.

Powołano także Komitet 
budowy wyciągu orczyko­
wego na Stożek. Prace są 
daleko zaawansowane i wszy 
stko wskazuje, że w tym se­
zonie zostanie on przekazanv 
narciarzom.

Dla amatorów saneczkowa 
nia czynny będzie tor w No­
wej Osadzie koło Domu Wy­
poczynkowego kopalni „Bo­
brek”.

Czynne będą także schro­
niska na: Stożku, Soszowie, 
Stecówce, oraz stacja tury­
styczna na Beskidku. Nadal 
prowadzony bedzie remont 
schroniska pod Baranią Gó­
rą. Obecnie uruchomiono 
punkt sprzedaży napojów w 
pomieszczeniu „Leśniczów­
ki” na Przysłupiu.

Z ważniejszych obiektów 
sportowych otwarte będą 
skocznia w Malince, Łaba- 
jowie, Jaworniku, Wiśle Cen 
trum.

TURYSTA 
poleca:

SZLAK NIZINNY PRZEZ 
„ŻABI KRAJ" 

(ok. 7 km)

micniczkami i ratuszem z 
1793 r. Opodal rynku cieka­
wy park z symbolicznym pom 
nikiem. upamiętniającym 
męczeński pochód więź­
niów oświęcimskich. Mia­
sto położone w regionie — 
ze względu na dużą ilość sta­
wów — popularnie zwanym 
„Żabim Krajem”. Nad je­
ziorem duża stacja pomp i 

filtrów. W sąsiedniej wsi 
Zabłocić występują źródła 
solanki jodowo - bromowej- 
z której otrzymuje się w ma 
łcj warzelni sól lecznicze. 
Zakłady przenvslowe: kaf- 
larnia, cegielnia, betoniar- 
nia.

Chybie — wieś położona 
na rozległym tarasie Wisły. 
Na wschód od Chybia ciąg­
nie się długi i wąski pas la­
sów. Osobliwością tych li­
sów jest cieszynianka — ro­

ślina pc i.odzenia bałkań­
skiego, występująca wy­
łącznie w okolicach Cieszy­
na. Na zabagnionych łąkach 
doliny Wisły rośnie rosiczka 
okragłol istna. rzadka roślina 
owailożcma. Zakłady prze­
mysłowe: Cukrownia, oraz 
Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska. Poza tym zakład 
biologii wód Polskiej Akade­
mii Nauk, gospodarstwa do­
świadczalne Landek i Gołysz 
w Zaborzu - Mnichu (na po­
graniczu Chybia). Tereny nad 
stawami ogólnodostępne.

TRASA: Ze Strumienia, 
przez Zabłocie, Frelicbów i 
Zarzecze do Chybia — wa­
lem ochronnym nad Zale­
wem Goczalkowickim.

ODJAZD autobusów PKS 
do przystanku Strumieň-fv- 
nek: z Cieszyna — 8.50, 
11.10; ze Skoczowa — 8.32, 
10.00. 10-52.

WYŻYWIENIE 1 noclegi 
na trasie. Hotel i Restaura­
cja „Nowa” w Strumieniu 
(tel. 183). Restauracja „Na 
Kępce” w Zabłociu oraz re­
stauracja ..Smakosz” w Chy­
biu.

POWRÔT aut ibusów PKS 
z przystanku Chybie - Cen­
trum: — do Cieszyna — 18.10. 
do Skoczowa — 16.32, 19.2?

(AK)

PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE OGRÓDKI

Okazały ogródek Haliny I Ludwika Kusiów. 0 Fot.: Ta­
deusz Kopaczek

Informowaliśmy w po­
przednim numerze „GŁO­
SU" o zadawalającym prze 
biegu konkursu ogródko­
wego, ogłoszonego przez cie 
szyńskie Towarzystwo Mi­
łośników Ogrodnictwa, Wy­
dział Gospodarki Komunal­

nej i Mieszkaniowej Prezy­
dium MRN oraz Redakcję 
naszego pisma.

Będziemy sukcesywnie za 
mieszcząc zdjęcia najład­
niejszych ogródków, by tym 
samym usatysfakcjonować 
ich pracowitych właścicieli.

KOMU DOPISZE SZCZĘŚCIE?

Dokonano także świeżej 
przecinki na nartostradzie z 
Baraniej Góry. (cz)

Lasowanie Śląskiej Gry Liczbowej „Karolinka", które od­
byto się na boisku złotego jubilata — KS „Beskid". • 

Fot.: Paweł Czupryna

JAK SIE TAK NA 
MIE PODZ1WOCIE. to 
se na pewno pomyśli­

cie, że mie skónsi znocie, a 
ni możecie se wszymnvč, 
skónd. Ale nie tropcie sie, 
jo wóm pumogc n. Wy mie 
znocie z telewizyje. Ale nie 
jako gawyndziorza, jyny ja­
ko szportowca.

To było w tysiónc dzie- 
wiyncet sześdziesióntym ro­
ku. jo był w kadrze narodo­
wej. w tych, co to na nar­
tach skokajóm. Wtedy nas 
hylo w Polsce trzóch najlep­
szych, jako pamivntocie. Tak 
to był Władek Tajner, Zdzi­
siek Hryniewiecki, a jo był 
trzeci

I wtedy była olimpijada w 
Ameryce. Tryner nas zebroł 
i powiado tak:

— Chłopcy, my. Polska, już 
sóm silni politycznie, mu- 
szymy jechać Al«’ że nóm je­
szcze kapkę brakuje pim yn- 
dzy. poiedzie jyny jedyn. 
najlepszy

Jo był jeszcze wtedy, wiy- 
cie, thłapiec młody, piękny, 
szykowny jak se patrzi tó- 
żech se to wzión do serca. 
Idym se po tvm wszystkim 
wieczór z mojóm Hanka li 
było na miano Tyn potoczek 
tak sztiściol. tv smreki, ie- 
dle tak pięknie szumialy, 
miesiônc-'Fk takim mlecz­
nym światełkym nas otuloł. 
a z nieba mrugały do nas 
gwiazdki ..

Ona już cosi musiala be«- 
skurcyja wiedzieć, bo się tak 
ku mnie przicisła, jako kocz- 
ka, i .powiado:

— Ferduś!
— Co. kurziczko?
— Jo bydym twoja!
— Ja?
Zaroz żech ji doł pyszczy- 

ska. ale ona mie odsturziła i 
powiado:

— Ferdeczku. ja bydym 
dzlepro wtedy twoja, jak po-

jedzies? na olimpijade do 
Ameryki.

Mosz. babo, placek! Zęby 
Hanka była moja, muszym 
jechać na olimpijade.

Na drugi dziyń pojechali 
my wszyscy chlapcy z tej 
kadry narodowej do Malin­
ki. Tarn je tako hrozno sko­
cznią, isto-ście widzieli w te- 
lewizyji.

Jak prziszła na mie kolej 
ka na tym tryningu. jakech 
wyszeł na wyrch. a podziwoł 
sie na dół, to sie mi tak 
miynko na duszy zrobiło, że 
ni mocie pojyncio. Bo na 
dole wóm było tak mocka 
tego śniegu nakidane, ty sta­
re gorolski drzewióijjci tak 
piekme przicupnfóne pod ła­
sym. na wyrchach. a ty sta­
re buki tak jyny buczały: 
„Ferdaaa!...” A pewyży sko­
czni ty smreki, ty ■ jedl wo­
łały ciyńizyr „Ferda!. ”

Dziwóm sie-na niebie ta­
ko wielko chmura, za nióm 
leciały na zachód taki mivń- 
sze chmury i tak. jakby ki­
wały na mie: „Ferda, leć z 
nami!”

Jo sie już widzioł w tej 
Ameryce, na tej olimpiadzie. 
Zdało sie mi, że już je tyn 
konkurs, że przipadla na 
mie kolejka. Tóżech stanvl, 
nabrołech szwungu. lecym, 
tak mi jyny u« u zach gwiż- 
dże. Najechołech na próg, 
wybiłech sie. lecym daleko, 
daleko...

Jak sie już skończył tyn 
konkurs, kozali mi Jtanyć 
na takich trzóch schódkach. 
nad jedynkom, polsko flaga 
szła na sóm wyrch, grali pol- 
skigo' mazurka. Po tym przi- 
szeł taki stary, siwy pano­
czek w okulorach, prziwiesił 
m. na piersi taki złote kolu- 
szko na czyrwónej maszce. 
Prziszły też trzi czorne In­
dianki. Jak mie zaczły ślim- 
tać. a ściskać! Jo to jeszcze 
teraz czujym!

gawędy 
baśnie 
legendy

TÖIK19R 
JZ.ÍEMI 

CiESZÏI^Kig

MOJA OLIMPIJADA
Kie sie ta ceremónija skóń- 

czyła. lecymy spowrotym na 
ełuroplame do Polski, do 
Warszawy, na Okynci. A że 

.jo był najlepszy, tak mi ka­
mracie otwiyrajóm ty dwiy- 
rze. jako jak i mu prezydento­
wi. Ledws żech przekroczył 

.przez próg, dziwóm sie: na do 
,le pod ełuroplanym. caluśko 
..łoją rodzina i rodzina Han­
ki. Pieróm nas do aucisków 

'1 wiezóm do nejbliższego 
miasteczka, do kościoła. Idy- 
my se z tom mojóm Hanicz- 
kóm ,.po tym tepichu ślub- 

,nvm. organy grajóm. ludzie 
śpiywajóm. Naroz słyszym:

— Tóż jedziesz, pierónie, 
czy ni’?

Jako jo se to rozmyśloł na 
tej skoczni, wiycie. w Malin­
ce, byłech myślami już w 

■tej Ameryce, tak żech nie u- 
widzioł tego panoczka z fan­
kom, co dowo znak, że sie 
już mo jechać. Musiała go 
rynka : iboleć, zdenerwowoł 
sie i tóż na mie zwrzeszczol. 
Jo sie też spamiyntoł, łodbi- 
łech sie od teł żerdki i ci- 
snym na dół. W uszach mi 
tak jyny gwizdże nabiyróm 
szwungu, wjechołech na 
próg, wybiłech sie i lecym. 
A koledzy wrzeszczóm z do­
łu:

Ferda, trzimej siei

Toż sie trzimiym i lecym 
nad tymi jedlami, smreka­
mi...

Jak daleko żech lecioł, tóż 
nie wiym, ale jak żech zle- 
cioł, tak żech zustoł leżeć. Jak 
dłógo żech leżoł. też nie 
wiym. _i”ny jak żech kapkę 
prziszeł do siebie. czujym, 
że żyjym, ale nic nie wi- 
dzym. Dziepro jak żech ka- 
peczke na ślypska przezdrził, 
tak żech uwidzioł. że kole 
mie je ccsikej biołego. cosi 
sie ruszo. Myślim se: „Jowej 
ku kanv. jo musioł straszecz- 
nie daleko lecieć. potym 
sobóm szasnyć, a teraz leżym 
na śniegu. Za chwile przile- 
«’ôm kamracie, bydóm mie 
dźwigać — „Brawo. Ferda, 
tyś je najlepszy, pojedziesz 
do Ameryki!”

Psmco! Jak-ech jeszcze le­
pszy na oczyska przezdrził, 
tak zamiast Sniega. żech uwi­
dzioł biołe łóżka, biolp szaf­
ki. a zamiast kolegów — 
obieczónóm po biołu siostrzi- 
czke z takóm biolóm myc­
kom i czornóm sztrajfkóm. 
A tak wóm. beskurcyja. faj­
nie chodziła, żc tego ani po- 
kozać nie umivm.

Jakecb jom spozdrził tak 
walym z fleka:

— Siostrzicko. co jo tu ro- 
biym? 

— Proszym leżeć, panie pa­
cjencie, pan jest po ciężkim 
wypadku'

—■ Siostrziczko, bez gupotó 
Co mi je?

— N.e mogę powiedzieć, to 
tajemnica lekarska!

— Co? Haw tu doktora!
Dziołucha. wystraszono, no- 

szła do tego kamerlika. ka­
ný dochtorzi kawę i herba­
to parzóm, a plotkujóm. przi 
smyczvla pan» doktora za 
kragiel przed moji oblicza i 
powiado:

— Panie doktorze, to jest 
ten niesforny pacjent, który 
chce .wiedzieć, co mu sie sta­
ło.

A jo nic, jyny z fleka wa­
lym:

— Panie doktór, czymu jo 
tu leżym?

— Panie pacjencie, proszę 
się nie ruszać, nie rozmawiać 
pan jest po bardzo ciężkim 
wypadku.

— Panie doktór, bez sran­
dy, jo je gorol. Abo powiy- 
eie, co mi sie stanyło. abo 
lecym z czwortego piyntra 
przez ok jo.

Doktór sie poboł. złożył 
rynczyska, przestympuje z 
nogi na nogę i powiado:

— Wie pan. miody pacjen­
cie. doceniam pańską ambi­
cję. wiem, że panu zależało, 
bo pan młody i przystojny, 
chcial pan jechać na olim­
piadę do Ameryki Ale pan 
się tak mocno tym wszy­
stkim przejął, że na progu 
za mocno się pan wybił i wy 
leciał pan daleko- daleko po­
za toren skoczni. W momen­
cie ładowania odpadlo panu 
dno żoładka...

Opowiadał 8. VIII. 1973. 
na Estradzie Ludowej X 
TKR w Wiśle, Rudolf MA­
CURA z Cieszyna. Na taśmie 
magnetofonowej zanotował
Robert PANEL.

*

HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL
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Czy tylko dochowała mi życzliwości, czy się nie sprzenie­
wierzyła? Ale serce szlachetnej niewiasty rychlej by pę­
kło, niżby miało to uczynić Atoli sa wyjątki i miedzy 
pszenicą także kąkol! bogacze! Oj, jakie to będzie życie 
nudne w tych górach i lasach śląskich. Zylem dotąd praw­
dziwie jak pan, lecz w domu dostanę z nudów obłąkania. 
Co to za życie bez towarzyszy, bez panienek. A Gabriela 
bedzie tu za inna tesknila, albo o mnie zapomni i porzuci 
mię. Žal mi cię, drogi aniołku! Tak, dzięki Bogu, już po­
robiłem, lecz już i pomoc! Trzeba się udać na spoczynek.

Przy tym wziął srebrny dzwonek i mocno nim zadzwo­
nił. Natychmiast nadszedł sługa.

— Adamie! Jutro rozniesiesz te listu podług adresów. 
Jutro wieczór mamy gości, a nazajutrz odjeżdżamy. Staraj 
się, by listy o 10 rano były na właściwych miejscach od­
dane- Teraz połóż się spać.

— Spokojnej nocy życzę, paniczu, i słodkiego snu! — od- 
rzekł sługa.

Potem udał sie Henryk na spoczunek i wkrótce też za­
snął.

Przebudziwszy się rano, przypomniał sobie Henryk, że 
trzeba do przyjmowania gości uprosić jedną z dam, jak 
etykieta żąda. Więc wstawszy, skoro nadeszła godzina, w 
której wolno już do wizyt iść, pośpieszył do pałacu ojca 
uw.plbianej Gabrieli.

Przybywszy tam, kazał przez sługę oznajmić swoje przy­
bycie matce panny Gabrieli, która kazała go prosić zaraz 
do susuch pokoi.

Pomijamy tu scenę prośby i przyrzekania, bo już wie­
my, dlaczego Henryk do matki pani hrabiny przybył.

Potem przygotował Henryk wszystko, co potrzeba było 
do świetnego przyjęcia miłych mu gości, i tak z wielkim 
upragnieniem czekał wieczoru.

O godzinie dziewiątej wieczór nadjeżdżają powozy her­
bami ozdobione, woźnice i lokaje ugalonowani ze swoimi 
panami „Pod morawska koronę", gdzie wszystkie okna 
pierwszego piętra rzęsisto były oświetlone. W sali wielkiej 
martka Gabrieli i Henryk witaia i przyjmują gości, pro- 
irudzac starszych do przyległych nokoi. podczas adu mło­
dzi rozchodzą się po sali, różne toczc gawędy. Kapela 
miejska zagrała do tańca, młodzieńcu i panny stanęli 
w paru i zgrabnie suwali po gładkiej posadzce wielkiej 
sali.

Przestanki w tańcach wypełniano rozmowami lub po­
krzepiano siły jadłem i napojem, które w innych poko­
jach na stołach ustawiono.

Właśnie skończono taniec, w którym Henryk ze swoją
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ulubiona Gabrielą dzielnie się uwijali. Weszli oboje do po­
koju, gdzie był kredens i Henryk prezentował jej, co za 
najlepsze uważał.

Tu Gabriela smętnym odezwała się doń głosem:
— Henryku, więc istotnie opuszczasz Ołomuniec?
— Tak. droga Gabrielo. Rozkaz ojca trzeba wypełnić, 

lecz ufam, że niezadługo znowu powrócę, aby ojca twego 
błagać o ticoja rękę, a gdy zezwoli, o czym nie wątpię, to 
nas już tylko śmierć rozłączy' zdoła. Jedną mam próśb 
do ciebie, kochana Gabrielo, lecz nie wiem, czy mogę ra­
chować na wypełnienie jej.

— A to dlaczego? Czy nie wierzysz mojemu do ciebie 
przywiazaniu?\O jak cię kocham, gotihoam wypełnić każde 
słuszne życzenie twoje, mów tylko śmiało!

— Chcę z tobą samą tylko mówić. Pozwól, cbyśmy prze­
szli do wolnej komnaty!

— Niechże tok będzie — odrzekła kochanka Henryka — 
jednakże muszę uwiadomić mych rodzicóiv, żeby mnie nie 
szukali, a to polecę przyjaciółce Marii.

— Droga Mario! Powiedz mamie, gdyby sie o mnie Wi­
tała, żeni wyszła trochę na świeże powietrze, bo mi tro­
chę niedobrze się zrobiło.

I podała rękę Henrykowi, który ją wprowadził do osob­
nego pokoju. Tu padł przed nia na kolana móiciac:

— Teraz wiem, że mnie kochasz, przebacz, żem cię oder­
wał od zaban y, lecz nie mogłem inaczej, bo chce sie z tobe, 
pożegnać. O, jak ciężko mi na sercu, mając rozstać się z 
tobą, moja ukochana Gabrielo!

I całował jej rączki. Ona, plącząc z rozrzewnienia .schy­
liła sie na jego szyję i rzekła:

— Henryku, opuszczasz mnie, może zapomnisz o mnie, 
bo serce moje tak coś przeczuwa!

— Świętą składam przysięgę przed tobą, że nigdy nie 
zapomnę ciebie, ani też innej żadnej kochać nie będę. Przy­
rzeczenia tego dochowam ci świecle?

Przy tych słowach Henryk podniósł w górę prawicę, le­
wą ręką zaś przytulając drżącą i wzruszona, kochanka 
serca mocno, wycisnął iei gorącu pocałunek na ustach.

Po tym świętym zobowiązaniu się usiedli razem i roz­
mawiali dość długo z sobą marząc o szczęśliwości swego 
przyszłego małżeńskiego pożycia.

Tymczasem goście w sali i pokojach tak żywo byli za­
jęci zabayią, iż nie dostrzeżono całkiem niepobytu młode 
pary miłosnej.

W pobocznym pokoju na prawej stronie sali u ,dać pa­
nów wieku podeszłego i znużonych kawalerów siedzących
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przy stołach, grających w karty, szachy, lub skracających 
sobie czas pogadanką, przy czym przypijali sobie zdrowie 
wybornym winem i za jadali, wytworne potrawy.

Przy stoliku pomiędzy oknami stojącym było czterech 
kawalerów żyioo rozmową zajętych.

— Edwardzie, szalone masz dziś szczęście — rzekł mło­
dy hrabia Szafgocz do hrabiego Koloredowa.

— Dlaczego.' — zapytał ostatni.
— Nie tańczysz bowiem z nikim, jak z piękną hrabian­

ką Gabrielą, a zdaje mi się, iż hrabia Henryk trochę na 
to zazdrosny!

— Ja znów tego jestem zdania — przerwał hrabia Jan 
Kiński — że Prażma nie zna zazdrości, a Gabriela żoną je­
go też jeszcze nie będzie, bo skoro tylko w karnawał szla­
chta śląska do ojca jego się zjedzie jak to tam na Śląsku 
zawsze bywa, to Henryk będzie miał sposobność zakochać 
się w jakiej Polce i zapomni o Gabrieli. Czy ty mniemasz 
że to pierwszy płomień miłości u niego? On to, jak przy­
słowie móu i: „przyjdzie do innego miasteczka, znowu in­
na dzieweczka".

— Tym lepiej — odrzekł Edward — będzie ona moją.
Wtem zagrano znowu do tańca. Edward pobiegł do sali 

po Gabrielę, lecz przybył za późno, bo już toczyła się ze 
swym lubym Henrykiem. Dopiero ku ranu zaczęli rozcho­
dzić się goście, żegnając Henryka i życząc mu przy peł­
nych szklankach szampana szczęśliwej podróży i dobrego 
powodzenia.

PRZYWITANIE HRABIEGO HENRYKA W 
RASZKOWICACII

Wiemy już o przygotowaniach, jakie poczyniono na po­
witanie naszego bohatera.

Hrabia Henryk Prażma szczęśliwie odbył podróż, aż nie­
daleko za Frydkiem, we wsi Dobrej, spotkało go nieszczę­
ście, bo złamało się koło u jego karety. Nie dziw też to 
było w owych czasach, kiedy nie było jeszcze traktów i go­
ścińców bitych a w ogóle drogi w okropnym znajdowały się 
stanie. Podróże też nie należały do rozkoszy zwiedzania 
obcych krajów, co tylko przy łatwiejszych komunikacjach 
być może. Ówczesne drogi daja się chyba porównać z dzi­
siejszymi drogami polnymi w górach, gdzie trudno pieszo 
odbywać podróż, cóż dopiero konno lub w powozach!

— Koło złamane! — krzyknął ze strachu Adam. — C 
tu robić?

— Nie masz innej yomocy — odpowiedział Henruk — 
jak oddać karetę rzadcy dworu i wierzchowcami puścic s:- 
dalej ku Raszkowicom. Nie możemy czekać na naprawę 
karety, bo już wieczór się zbliża.

^'yjął kawałek pergaminu z pugilaresu, napisał kilka 
słów i oddając to rzeki do Adama:

(c.d.n.)
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30 WRZEŚNIA 
DNIEM CZYNU PARTYJNEGO
TBLT IE SŁABNIE tem- 

po przygotowań do
I zapowiedzianej na 

" jesień br. Krajowej 
Konferencji Par­

tyjnej. Zakłady pracy przy­
spieszają realizację zobo­
wiązań produkcyjnych, 
zwiększając w ten sposób 
swój wkład do „banku 30 
miliardów”, hasło „równa­
nia w górę” upowszechnia 
się również na wsi, wśród 
mto Izieży.

Wielkim wydarzeniem, 
poprzedzającym Konferen­
cję, będzie zapowiedziany 
na 30 września Dzień 
Czynu Partyjnego, w któ­
rym udział wi zmą wszy­
scy członkowie PZPR. W 
ramach Dnia przeprowa­

dzonych zostanie w Cie­
szynie i powuecie wie­
le prac na rzecz środowis­
ka, prac, z których owo­
ców koizystać będą wszy­
scy mieś ikancy.

Na uznanie zasługuje po­
stawa partyjnych i bezpar­
tyjnych nauczycielek pized 
szkoli naszego terenu, któ­
re zadeklarowały społecz­
nie pracę w dniu 30 wrze­
śnia. Dzięki temu dzieci 
tych rodziców, które wezmą 
udział w partyjnym czynie 
społecznym, znajdą w okre 
sie Dnia p Iną opiekę

Relację z przebiegu prac 
w ramach Dnia Czy.iu Par­
tyjnego zamieścimy w na­
stępnym numer ze GŁOSU.

V/ imieniu wyróżnionych jubileuszowymi medalami | idzfelco- 
*-a/ kierownictwu Uczelni I sekretarz KP PZPR Jan Chodura. 
O Pierwszy z lewej rektor St. A.M. pioi. dr Jan Janek. O Fot.: 

Paweł Czupryno.

Medale Śląskiej AM
Brawie trzy tygodnie prze­

bywała na o bozi, społeczno- 
wychowawczym w Jaszowcu 
grupa pracowników nau' p- 
W’y ?h i’ -studentów Śląskiej 
Akndemii Medycznej,

W ramach progi upiv zajęć, 
zaplanowanych fii 8 lat. pr’zi 
badano por ad >50 uczniów 
klas 4 z 19 szkó> powiatu i 
około 150 dzieci z innych 
klas. Udzielono poraj ponad 
4(h* osobom starszym. Dl i 900 
pra< owników ustrońskiej 
Kuźni oznaczono grupę krwi. 
Przeprowadzono badania spr- 
cjaLstyiznc. wśród 200 człon­
ków załogi skoczowskiej Gar 
borni i 140 pracowników „Ple 
danu”. 44 studentów, 12 po­
mocniczych pracowników na­

ukowych, pod kierunki« m 
prof. dr Jer« e ;o Szaflarskie- 
go, prowadziło na Łerenit po­
wiatu szeroką akcję propa­
gandową pn. Człowiek . ja­
go środowsko”.

Na zakończenie ot ozu w 
ub. sobotę odbyło się »potka­
nie jego kierownictwa z gos­
podarzami powiatu. Rektor 
SI. Akademii Medycznej prol. 
dr Jan Jon. wrę-zył I se­
kretarzowi KP PZPR Janowi 
Chodurze, przewodniczą :emu 
Prezydium PRN Henrykowi 
Gorgoszowl oraz lek. med. 
Włady-ławowi Rodowskiemu 
pamiątkowe medąle z okazji 
25-lecia istnienia śląskiej 
Uczelni. (cz)

Zakłady Elekłro-Maszynowe
CELMA

zatrudniają ponad 7.000 osób
Z DNIEM 1 października br. 

nastąpi połączeń e największe­
go na naszym terenie zakła­
du przemysłowego — Faorykl 
Maszyn 1 Narzędzi Elektrycz­
nych w Cieszynie z Zakładami 
Wytwórcz mil UrząO: ad Roz­
dzielczych Elementów Żeliw­
nych „Blachownia’* w Bla­
chowni k. Częstochowy. Jest 
to kole Iny krok na drodze 
tworzenia wielkich jednostek 
gospodarczych, zdolnych do 
Coi iz pełni-Iszcgo zaspokaja­
nia potrzeb ludności, eksportu 
1 całości gospodarki narodo­
wej.

Jak nas poinformował dv- 
rektor naczelny Bronisław 
Czuma, połączone przeasle- 
biorstwo, które nosić będzie 
ot 1. X. br. nazwę Zakładów 
Elekt '• Maszynowych CEI.W A, 
zat.udnia ponad 7 tysięcy 
osób i 1est najwlęk»zvm w 
Zjednoczeniu Przemysłu Ma­

szyn I Ap“..atów Elektrycz­
nych EMA. Wartość produkcji 
sprzedanej wyniesie w br. po 
. n<i 1,5 miliarda zaś w roku 
19'. przekroczy ’ miliardy zło­
tych.

Równocześnie z utworzeń =m 
ZEM CELMA, przywrócone zo- 

tradycyjne nazw po- 
'zczepólnych :akładów produk­
cyjnych. Zakład nr 1 to od 
1 ps uzlernika Fabryka Ma 
szyn Elektrycznych CELMA, 
zakład ni 2 - < leszvn.,k i ra- 
bryką Narz-.dr1, zakład nr S 
— Zakład El.klro-Mechaniczny 
„Blachownia**,  lakład nr 4 — 
Odli wnla Żeliwa Żory, akted 
nr 5 —’ Fabryka Urządzeń 
Elektrycznych „Goleszów”.

Warto dodać. že Zakład 
Elektro-Mechanlcr.nj „Bis 
chownia” d; latać będzie na 
zasadzie p«łne»o wewnętrzne­
go rozrachunku gospodarcze- 
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LEPIEJ NIZ GDZIE INDZIEJ, ALE...

Ambitny program rozwoju
sieci gastronomicznej

JAK WYNIKA Z INFORMACJI, którą przedłożyły 
na ostatnim posiedzeniu Egzekutywy KP PZPR 
Prezydia Powiatowej I Miejskiej Rad Narodo­

wych w Cieszynie, region nasz charakteryzuje się wy­
jątkowo dobrze rozwiniętą siecią gastronomiczną. 
Podczas gdy średnio w Polsce przypada na jedno 
miejsce konsumpcyjne 42 mieszkańców (w Krakowie 
91 i), a w województwie katowickim 31, w powiecie 
cieszyńskim analogiczny wskaźnik wynosi 11. Mimo 
to, z uwagi głównie na rozwinięty ruch wczasowo- 
turystyczny, istniejąca ilość obiektów nie jest wy­
starczająca, co znamy aż nazbyt dobrze z własnego 
doświadczeniu.

W Cleizynie przypada na 1000 mieszkańców ok. 
80 miejsc konsumpcyjnych, przy średniej wojewódz­
kiej w ilości 40 i średniej kratowej w ilości 30 miejsc. 
Również tu daleko jeszcze do pełnego zaspokojenia 
potrzeb.

W związku z tym, jak rów 
nież w związku z przewidy­
wanym wzrostem siły nabyw 
czej ludności i zwiększeniem 
się czasu wolnego, który wy­
korzystany zostanie m. in. na

dalszy rozwój ruchu turys­
tycznego, Wydziały Handlu, 
1 rg. .nysłu i Usług PRN i 
M’ 'N opracowały ambitne 
perspektywiczne programy 
rozwoju gastronomii w roi.u 
1991.

Na terenie Skoczowa planu 
je się oddanie do użytku jesz 
cze w bież, roku baru samo­
obsługowego o 60 miejscach 
v Rynku (podobny bar na 40 
miejsc przy ul. Targowej 
p »wstał w bież, miesiącu). W 
tymże mieście pow stanii do 
roku 1975 bar przy ul. Gó­
reckiej. Dysponować on bę­
dzie 130 miejscami, z czego 
100 stałymi.

W trakcie budowy znajdu­
je s’ię pawilon gastronomicz­
ny w Wiśle-Centrum, przewi 
dziany na 130 miejsc konsup- 
cyjnych. Zostanie on oddany 
do użytku w maju lub czerw 
cu przyszłego roku. Wznoszo 
na jest również kawiarnia na 
Jarzębatej. Spośród 170 
miejsc 50 użytkowanych bę­
dzie tylko sezonowo. Rów­
nież ten obiekt ukończony bę 
dzie w roku przy »złymi

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Z cyklu: NASZE DZIECI

Trzyletnia mieszkanka Wisły — Tatianka P.

Pogoda sprzyja rolnikom
Sprzyjająca aura porwała 

rolnikom na sprawne przepro 
wadzanie prac potowych. 
Dzięki pomocy młodzieży ze 
szkół podstawowych i śred­
nich dobrze przebiegają wy­
kopki ziemniaków. Z infor­
macji zastępcy kierownika Wy 
działu Rolnictwa. Leśnictwa i 
Skupu inż. Józefa Janusza wy 
nika, te z pól zebrano jut 
fiO proc, ziemniaków. Plony są 
wysokie, w granicach 200 q 
z ha. Ze spółdzielń produkcyj­
nych w zbiorze ziemniaków 

przodują RSPi w Zamarakach. 
Górkach Wielkich i Ogrodzo­
nej.

Nieco wolniej przebiega siew 
żyta i pszenicy. Np. u rolni­
ków indywidualnych» na pla­
nowanych 1660 ha żyta obsia­
no dopiero 144 ha, a pszenicy 
280 ha na planowanych 4500 
ha.

Rozpoczęto już wykopki bu­
raków. Rolnicy zebrali dotych 
czas buraki pastewne ze 100 
ha. a cukrowe z 5 ha. (cz)

Początek 
zajęć 

w Filii UŚ
Nijcały tydzień dzieli nas 

od rozpoczęcia trzeciego roku 
d*..ała ’ności cieszyńskiej Filii 
Uniwersytetu Śląskiego.

Rok i kademicki 1973/74 oz­
nacza d> uczelni dalszy jej 
ruzivói Świadczy o tym m.
in. fakt utworzenia nowych 
kierunków na studiach sta­
cjonarnych, a przede wszyst 
kim zorganizowanie studiów 
zaocznych, kture umożliwią 
pracującym nauczycielom 
podniesienie i pogłębienie 
kwaliflka' Ji.

Na studiach dziennych n iu 
ke rozpocznie prawie 4iM> ucz 
mów, *v  tym na filologií po1- 
skiei (II i III rok) 131; na his 
tori, z wychowaniem obywa­
telskim (II i III rok) 75; ' na 
nauczaniu początkowym z 
wychowaniem muzj "znym 
(III rok) i wychowaniu mi ■ 
tycznym (II rok) łącznie 61 
studentów.

Na nowo utworzonych kie­
runkach o czteroletnim toku 
studiów rozpocznie zajęcia po 
nad 140 stuoentów, w tym na 
wychowaniu plastycznym 4n; 
wy« kowaniu muzycznym 39, 
a na pedagogice pracy kultu­
ralno - oświatowej'62.

Studia zaoczne podejmi, z. 
nowvm rokiem akademickim 
Orawie 180 nauczycieli: na pe 
dagogice pracy ku’turalno- 
oswiatowei 90. na wychowa­
niu muzycznym 31, ■ na filo- 
logii polskiej 58.
(ÎTÂG DAŁSZl NA STB ŠT

Do Beskidów wkracza powoli jesieň. Na zdjęciu widoczek z okolic Brenne). O Fot,: 
Stanisław Ceranowicz.
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„Słodka" kampania

chybskiej
IW A ÓZTERY dni przed 
1% zaplanowanym termi- 
L 11 nem. bo juz 24 wrześ­

nia Cukrownia „Chy­
bie” rozpoczęła swoją 83 
„słodką kimpanię”.

Nowy se zon produk« yjny 
po rwa do pierwszych dni 
przyszłego roku. W tvr cza­
sie przejobi się około 150 tys. 
ton buraków dostarrzonveh 
przez rolników z naszego wo­
jewództwa, jak również z wo 
’“w<5d’.twa krakowskiego i 
rzeszowskiego. Tegoroczna 
, słodka kampania” powinna 
dać krajowi ponad 20 tys, ton 
cukru zwykłego, ralir.ady, 
kostkowanego i pudru.

Podobnie jak w poprzed-

cukrowni
nich latach, kampanię popi 
dził okres żmudnych prac re 
montowych, która przeprowa 
dziły szybko i bez zakłóceń 
własne br-gady warsztatowe 
i fabryczne. 15 bm ozpoczę- 
tc rozru« h cukrowni.

Nad sprawnym przeprowa­
dzeniem kampanii czuwa« bę 
dzie około 900 pracowników. 
P >nad 200 z nich przybyło do 
Chybia spoza naszego woje­
wództwa. Dla nich przygoto- 

'aiio miejsca w hotelu zakła 
dowym i u kwaterach pry- 
watuveh. Kot "vstaó będą 
••ównież z zakładowej sto­
łówki.

(CIĄ< DALSZY NJ STR. «1

W m ROCZNICĘ POWSTANIA IWP

Manifestacja młodzieży 
na Czantorii

Mimo ciągle padającego deszczu I przenikli­
wego zimna już od wczesnych godzin ran­
nych, w ubiegłą sobotę, ciągnęły na szczyt 
Czantorii niezliczone rzesze młodzieży. Tułaj 

bowiem z udziałem ponad 1000 rzeszy harcerzy, 
członków organizacji młodzieżowych Ziemi Cieszyń­
skiej, pionierów z powiatu frydecko - misteckiego 
oraz delegacji młodzieży radzieckiej odbył się tra­
dycyjny zlot przyjaźni „Czantoria - 73".

To międzynarodowe spotka­
nie miało w tym roku szcze­
gólnie uroczysty charakter, 
gdyż odbywało się z okazji 
30 rocznicy pow si sma Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Na rozległe! polanie mło­
dzież baw*ła  się, tań-zyła i 
słuchała orkiestry dętej. Do­
ku zliwy deszcz nie przeszko­
dził przybyłym w nawiązy- 
v,aniu międzynarodowych 
kontaktów. Odbywała się wy 
miana odznak, pamiątek, a 
w notesach skrupulatnie za­
pisywano adresy nowych 
przyjaciół.

W ramach zlotu odbyły się 
również zawody strzeleckie 
i konkurs ,Co wiesz o brat­
nim kraju” Impreza strze­
lecka zakończyła się pełnym 
sukcesem drużyny harcerzy 
z Cieszyna prze l pierwszą re­
prezentacją Socjalistycznego 
Związku Młodzież} z Fryd- 
ku-Mistku i drugi drużyną z 
tej miejscowości. Tndj v idual- 
n:e najcelniej strzelali: Kry- 
piyha Solarczyk z ZHP i An­
drzej Kowalski z ZMS.

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Pozdrowienia uczestnikom zlotu przekazał również przedstaw 
wicie/ bohaterskiej Armii Radzieckiej (zdj. górne) Mimo chło­
du i deszczu młodzież gremialnie stawiła sit na placu ape­

lowym (zdj. dolne). • Fot.: Paweł Czupryna.

Hasło: LENINO
Odzew: 30

__ KOŁO 7000 CZŁON-
KOW cieszyńskiego Huf 

■ ■ ca ZHP brało udział w 
IX Alercie Związku 

Harcerstwa Pilskiego zorga­
nizowanym z okazji XXX 
rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polsrtiego, a prze- 
ruegai-cym p. d nazwą „Ha­
sło: Lenino. Odz w 80”.

Harcerze i zuehv z 213 dru­
żyn szkolnych w ciągu trzech 
dni alertowy« h, noszących 
kryptonimy „Pamięć”,
„Sprawność” i „Czyn”, zapo­
znali się z Mstorią oręża pol­
skiego, jak również ze zdoby 
czarni nowoczesnej techniki 
w« juKowej.

IX Alert ZHP poprzedziły

„dni gotowości”, w czasie kt5 
rych harcerze i zuchy chodzi 
li w mundurkach oraz słucha 
li audycji radiowych i tele­
wizyjnych poświęconych woj 
sku.

W sobM, o godz. 7.50 od­
były się we wszystkich szko­
łach uroczyste apele. Zebra­
ni wysłuchali przemówienia i 
rozkazu Naczelnika ZHP hm. 
St. Bogdanowicza. W godzi­
nach popołudniowych harce­
rze przybyli na zbiórki, -a 
których rozw iązywano szyf­
ry, krzyżówki, testy i zada­
nia alertowe, robiono oko­
licznościowe plakaty i stroje 

ołmerskie.
■ CIĄG DALSZY NA STB. ł)‘

8-kiIogramowy 

szczupak
na wędce Józefa Dawida

Rzadki okaz szczupaka o 
wadze 8 kg 1 długości 107 cm 
złowił 15 września na Jeziorze 
Rożnowskim pracownik cie­
szyńskiego Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego. Józef 
DAWID.

Wraz z synem Tadeuszem 1 
4 kolegami u^ybrał się na po­
łów sandacza. A tymczasem 
na 5 cm ukiejkę (haczyk nr 2, 
linka 0,35 mm. beie korka) wy­
łowił z dna 8-kilogramowy 
wspomniany okaz.

— Jak długo trwało zmaga­
nie z olbrzymem, zanim udało 
Elę go Panu wydobyć z wody? 
— pytamy uszczęśliwionego 
wędkarza.

— Męczyłem się z nim ponad 
30 min. Taki okaz jest w wo­
dzie niezwykle mocny 1 da 
końca nie daje za wygrana 
Kiedy szczupak już się wy­
czerpał. mój syn. Tadeusz, za 
pomocą zwykłej siatki wydo­
był go na brzeg.

Pan Jozef od 8 lat jest za­
palonym wędkarzem. Złowił 
już 4-kllogramowego karpia 1 
3-kllogramowego lina, ale 
ostatnio chwycony szczupaR 
jest najcenniejszą jego zdoby­
czą. Postanowił głową tego ol­
brzyma wyprawić, aby przy­
pominała mu o niezwykłych 
przeżyciach znad Jeziora Roż­
nowskiego. ŁPaCz)
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WYPADKI
OŽARV

KRAKHf
Potrgconjj 

przez ciężarówkę
Na skrzyżowaniu ulic Armii Lu­

dowej 1 Stawowej w Cieszynie, 
dnia 7 bm. potrącony został przez 
samochód ciężarowy 73-letni Gu­
staw 2wak, zamieszkały w Cie­
szynie - Pastwiskach 96. Staru­
szek, który nieostrożnie wszedł 
nagle na jezdnię, na skutek od­
niesionych obrażeń ciała, przewie­
ziony został do szpitala.

...I motocykl
Tego również dnia w Uatroniu- 

Zawodziu potrącony został przez 
motocykl 73-letni Jakub Słowik z 
Hermanie. Motocyklem kierował 
19-letni Marian Krzempek, zam. 
w Kramerowie (pow. Biskupiec).

Potknęł się na maszynie
W czasie pracy na działce, dnia 

7 bm. w Ustroniu o maszynę rol­
nicza o nazwie glebogryzełka 
potknął sie 66-letni Adam Micha­
lak (zam. przy ul. Kościelnej w 
tym mieście). Dotkliwie okaleczo­
nego A. Michalaka pogotowie ra­
tunkowe przewiozło do szpitala.

Nadmierna szybkość
Na łagodnym luku drogi w O- 

chabach, na skutek niebezpiecz­
nej szybkości jazdy, stoczył się 
do rowu samochód osobowy „Sko­
da”, kierowany przez obywatela 
jugosłowiańskiego Bvobodana Gri- 
mićia, który w wypadku tym 
(miał miejsce dnia 8 bm.) doznał 
złamania nogi. Straty, powstałe 
na skutek uszkodzenia samocho­
du, szacuje się na ok. 20.000 zł.

Zajechał drogę 
...ręcznym wózkiem

Prowadzący ręczny wózek 68- 
letni Jan Malik, dnia 8 bm. na 
ul. Frysztackiej w Cieszynie na­
gle zajechał drogę motocykliście 
Pawłowi Zwakowi z Puńcowa. Mo 
tocyklista wywrócił się na jezd­
nię. doznając otarcia naskórka u 
nóg, natomiast Jan Malik uka­
rany został mandatem za nieprze­
pisowe poruszanie się na jezdni.

Nieostrożne wejście 
na ulicę

Niefortunnie zakończyło się nie­
ostrożne i nagłe wejście na jezd­
nię (w dodatku w miejscu nie- 
przeznaczonym dla pieszych) 67- 
letniej Rozalii Macury (zam. w Cle 
szynie przy ul. Przykopa). Zosta­
ła ona potrącona przez motoro­
wer ,.Komar” Opatrzeniem ren 
(na szczęście niegroźnych) zajęło 
Się pogotowie. Wypadek wydarzył 
się w Cieszynie na ul. Garncar­
skiej, dnia P bm.

Uszkodzenie taksówki
Wjeżdżający na parking przed 

sklepem prcy’ ul. Bielskiej w 
Skoczowie samochód piężaro\yy 
„Star”, kierowany přzez Franci­
szka Gawlasa z Brennej, ude­
rzył w stojącą tu taksówkę „Woł­
ga”, należąca do Alojzego Ferfec- 
kiego ze Skoczowa. Kraksa, na 
szczęście lekka, miała miejsce 
dnia 8 bm. Franciszek Gawlas u- 
karany został mandatem za nie­
zachowanie należytej ostroż­
ności w czasie wjazdu na par­
king.

Kto zawinił?
W gadzinach wieczornych, dnia 

9 bm. w Ustroniu mieszkaniec 
Kamesznicy Jan Kamiński potrą­
cony został przez samochód oso­
bowy „syrena**,  którym kierował 
Jan Lübeck! z Katowic. Prowa­
dzone jest dochodzenie w celu 
ustalenia przyczyn wypadku, w 
którym J. Kamiński został ran­
ny. Przewieziono go do szpitala.

Pożyczonym samochodem 
do ...rowu

Samochód ■ osobowy „skoda” kie­
rowany przez Bronisława Bonczka 
z Brennej. dnia 9 bm. w Górkach 
Wielkich potrącił rowerzystę Jó­
zefa Kasprzyka, a następnie wje­
chał do rowu. Obeszło się na 
szczęście bez ofiar w ludziach. 
Uszkodzony został samochód oso­
bowy na kwotę ok. 10.000 zło­
tych. Był to wóz wypożyczony od 
obywatela CSRS.

Samobójstwo
W Drogomyślu, dnia 9 bm. no­

cą popełnił samobójstwo 63-letni 
J. M.

Wypadła z autobusu
Dnia » bm. na przystanku PKS, 

obok fabryki „Las’‘ w Bionori­
ca« h. wypadła z autubusu 63- 
letnia Anna Holubek, zamieszka­
ła w Cieszynie przy ul. Fredry. 
Pa ałerka wybadała właśnie z 
autobusu (SC 76-62). gdy w tym 
momencie kierowca Jan Bartko­
wiak ruszył nagle z miejsca. An­
na Holubek uderzyła głowi) o 
krawężnik, doznając skaleczeń. 
MO prowadzi dochotzcnle w ceiu 
ustalenia winnych wypadku.

„Wartburg" 
przekoziołkował na dach 
w Mlądtyswieciu, dn*a  12 bm 

samochód osobowy „wartburg”, 
którym kierował Bogusław Bojda 
(zam. Mlędzyśwleć 112). zajechał 
drogę innemu samochodowi. 
Wskutek gwałtownych manew­
rów, „wartburg” przekoziołko­
wał, jednak szczęśliwym trafem 
obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Uszkódzenia samochodu szacuje 
się na ok. 60.000 złotych!

Tym razem 
winien kierowca

Na ul. Dzierżyńskiego w Cieszy­
nie, dnia 12 bm. potrącona zo­
stała prze^ samochód osobowy 
„skoda**  18-letnia Janina Sniegoń 
z Dębowca. Pogotowie przewio­

dło ją do szpitala. Winę za spo­
wodowany wypadek przypisuje 
się kierowcy Janowi Siostrzon- 
kowi, zamieszkałemu w Czeskim 
Cieszynie.

Odebrał sobie życie
W zabudowaniach gospodar­

skich nr 50 przy ul. Bielskiej w 
Skoczowie, dnia 13 bm. znalezio­
no nieżywego 67-Ietniego J. K. 
Popełnił on samobójstwo.

Mandat 
za lekceważenie przepisów

Mandatem ukarany zosiai W-iet 
ni kierowca ciężarówki PKS Ma­
rian Kisiała (zam. w Górkach 
Wielkich), który dnia 13 bm. na 
ul. Armii Ludowej w Cieszynie, 
nie zachowując przepisowej od­
ległości, uderzył kieiowanym sa­
mochodem w tył osobowej „sko­
dy**.  Samochód ciężarowy Ma­
riana Klslały posiadał nadto nie­
sprawne hamulce.

Plaga 
pijanych rowerzystówl

Cu jak«» czas wypaua nam w 
tej rubryce pisać o wypadkach 
drogowych w Chybiu l Mnichu, 
powodowanych przez nietrzeź­
wych kierowców. Z całą świado­
mością twierdzimy, że mamy d© 
czynienia . ze zjawiskiem, nad 
którym nie inoźna pi zejść do po­
rządku dziennego.

Dnia 14 bm. w Mnichu wyda­
rzył się ponownie wypadek, spo­
wodowany przez nietrzeźwego ro­
werzystę Emila Kidonia (zam. 
Chj bie 462).

Zajechał on drogę motocykliś­
cie Bogusławowi Filipowi zam. w 
Drogomyślu który wskutek tego 
wywrócił się na jezdnię. Zarów­
no motocyklista jak jego pasa­
żerka Grażyna Filip w wypadku 
tym zostali ranni.

Zbiegli z miejsca wypadku
W Goleszowie, dnia 17 bm ja- 

dący motocyklem „WSK” 13-08 
SC Jan Cholewa (zam. w Golesze 
Wie 385), potrącił 20-letnlą Zofię 
Pióro z Dzięgielowa, po czym nie 
udzielając pomocy ofierze wy­
padku — zbiegł. Wkrótce po tym 
został ujęty przę^ MO. ,/fiś. decy­
zją pfoKuratora osadzony w are­
szcie.

•, • *■
Tragiczny w skutkach wypadek 

miał miejsce dnia 17 bm. w Ko­
niakowie - Rastoce. Znaleziono 
tu leżącego w rowie ciężko ran­
nego Pawła Haratyka, 23-letniego 
łnleszkańca tej wsi. Mimo nie­
zwłocznej pomocy lekarskiej o- 
raz przewiezienia do szpitala, w 
godzinach popołudniowych tego 
dnia. P. Hâratyk zmarł wskutek 
obrażeń ciała, jaki" odniósł w 
wypadku. I tym razem sprawca 
wypadku zbiegł. nie udzielając 
pomocy rannemu. MO niezwłocz­
ni" przystąpiła do poszukiwań, 
które w samą porę pozwoliły od­
naleźć ukrytego już ale również 
ciężko rannego kierowcę motocy­
kla — Józefa Słowioczka. 25-letnie- 
go mieszkańca Jaworzynki-Zapa- 
siek. Po opatrzeniu ran i udzie­
leniu pierwszej pomocy na miej­
scu, J, Słowioczka niezwłocznie 
przewieziono do szpitala więzien­
nego, gdzie nastanił drugi etap 
walki o jego życie.

Zderzenie parowozu 
z ciągnikiem

Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym w Zebłoclu - Człu­
chowie. dnia 17 bm. parowóz zde­
rzył się z ciągnikiem „zetor”, sta­
nowiącym własność Pawła Drozda 
(zam. Drogomyśl 17). Właściciel 
i równocześnie kierowca ciągni­
ka zdążył w porę wyskoczyć z 
pojazdu, w którym silnik pecho­
wo zgasł akurat na samym prze­
jeździć kolejowym. Pojazd został 
poważnie uszkodzony. Wystąpiły 
też zakłócenia w ruchu pociągów, 
który odbywać się musiał po 
jednym torze. (tk)

Wtorek, 25. IX. 1973 r.
,.00 Wiadomości. 9,OB Opowiem wam 

bajkę. 9,30 Zawieja — Inscen. telewi­
zyjna. 10,40 Program lokalny z Ostra­
wy. 11.0S Muzyka Murzynów amery­
kańskich. 11.38 Mówimy po rosyj ku. 
10,00 Wiadomości. 16.0S Przedsiębior­
stwa oferują. 16.35 Sport pod lupą. 
17.05 Młode horyzonty, ls.00 Dobra­
nocka. 18.18 Piosenki. 19.00 Wiado­
mości. 19,30 Program publicystyczny. 
20,00 wielkie poselstwo — serial te­
lewizyjny NRD. 31,30 Wiadomości. 
21.55 Automotorewia. 12,20 Koncert 
symfoniczny.

Środa, 26. IX. 1973 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 O języku cze­

skim. 9.30 Zabawki kaczuszki. 10,05 
Woda w życiu człowieka. 10,35 Przed­
siębiorstwa oferują. 11,05 Prawa 1 o- 
bowlązkl. 11,35 Repertuar teatralny. 
11.40 Mówimy po niemiecku. 13,30 
Wiadomości. 13.35 Śpiewam, śpiewasz.
13.50 Jesienne prace połowę. 14.10 Mu 
zyka ludowa. 14.30 Lekcja fizyki.
14.50 Lekcja historii. 15.lt. Rozmowy 
o wychowaniu. 15,50 Wiadomości. 
15,55 ABC piłki nożnej. 16,20 Z hl-

Za okazane współczucie, Wleń 
ce 1 kwiaty oraz liczny ud*  lat 
w pogrzebie mojej najuko­
chańszej Matki

śp. MARII MONNE
przyjaciołom, gronu nauczy­
cielskiemu Liceum Ogólno­
kształcącego im. Kopernika w 
Cieszynie, znajomym, lokato­
rom oraz wszystkim pozosta­
łym uczestnikom pogrzebu ser­
deczne podziękowania składa

CÓRKA

«toril radiowej publicystyki. 17,05 
Wiadomości. 17.28 NRD — Rumunia
— mecz piłkarski. 19,18 Wiadomości. 
19,45 W rocznicę Monachium. 20,15 
Zbrodniarz, który ukradl zbrodnię
— polski film kryminalny. 21,50 Wia­
domości 22.25 Rozmowy o filmie. 
23,00 Lekarz 1 wy. 23,10 Gramy.

Czwartek, 27. IX. 1973 r.
9.00 Wiadomości. 9,05 Jaka będzie 

pogoda? 9.30 Zbrodniarz, który u- 
kradł zbrodnię — polski film kry­
minalny. 11,05 Kto winien — inscen. 
telewizyjna. 15,05 Wiadomości. 15,10 
Lekcja literatury 16.00 Rozwój żyda 
na ziemi. 16.30 Budownictwo i archi­
tektura. 17,00 Młodymi oczyma. 16.00 
Dobranocka. 18.10 Występ zespołów 
amatorskich. 18.50 Jaka będzie pogo­
da? 19,00 Wiadomości. Í9.30 Program 
publicystyczny. 20,00 Kto winien — 
Inscen. telewizyjna. 21.25 Wiadomoś­
ci. 22.00 Zapłata — film radziecki. 
22,50 Nauka i technika ZSRR.

Piętek, 28. IX. 1973 r.
14,55 Wiadomości. 15.00 Piszkworki 

— program rozrywkowy. 15,40 Przed­
wieczorne spotkanie. 16,30 Służba 
wojskowa na Węgrzech. 16,50 Jaskół­
ka. 17,45 Wiadomości. 18,00 Dobranoc­
ka. 18.15 ’ aurai 1 Hardy. 19.00 wia­
domości. F .30 Hutnictwo. 20,00 Dro­
ga w dżur^jlL 20,15 Gra orkiestra dę-

Ziemniaki
WOT/łTJł»IM

wędrują

do piwnic
Na-

— 2301 skoczowska Odlewnia

(sc)

By uchronić Sugjajię Karierę kierowcy
młodzież przed kolizją ĚM rozpoczął od wûdki

z prawem celem

1,31 prom.

znajdujących się w sa-

KKNRYK ZALESKI

VIII — angielski

telewizyjny NRD.

Prosimy korzystać z naszych usług!

Poniedziałek, 1. X. 1973

raHMiuwi

samochód obróci! się o 
a następnie przekozlol-

24 bm. ma nadejść 45 
a następnie liczba ta

wago- 
będzie 
dzien-

1 z tych 
na ogół 
potępie-

ostrt
pro-

REPOR’ 
TERA

Cie- 
zna-

Marek Misiak 
pod zarzutem

W czwartek, dnia 20 września 
br- obradowało pod przewodnic­
twem ingr Henryka Gorgosza 
Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Cieszynie. Tematem 
obrad hyła ocena postępów w 
specjalizacji produkcji indywi­
dualnych gospodarstw rolnych 
oraz analiza pomocy społecznej.

Omówiono również kształcenie 
zawodowe młodzieży w zestawie 
niu z glównvmi kierunkami roz­
woju społeczno - gospodarczego 
powiatu cieszyńskiego w latach 
1973 — 1990 oraz plan koncentra 
cji terenów dla budowni .twa 
mieszkaniowego wielorodzinne­
go na lata 1976-1980. (z)

ta. 20,85 Wiadomości. 21,18 Program 
publicystyczny. 11,45 O nagrodę Du­
naju. 31.50 Henryk 
serial telewizyjny.

KOŃCZĄ SIĘ WYBORY 
SAMORZĄDU 

MIESZKAŃCÓW

grzywną ,a ponadto obclą- 
kosztami postępowania.
nieprawomocnego jeszcze wy 
Sądu I instancji Marek Ml- 
zapowiedział wniesienie re-

Cze cho-
Pra-

W Cieszynie dobiega końca 
kampania wyborcza do komite­
tów obwodowych samorządu 
mieszkańców, która zakończona 
zostanie we wrześniu br. W po­
wiecie cieszyńskim kampania wy 
borcza została zakończona we 
wszystkich 16 komitetach już w 
ubiegłym tygodniu. Ostatnie ze­
brań ,e wyborcze odbyło sie w 
środę, dnia 19 września br w 
Strumieniu.

Zebrania wyborcza przebiega­
ły przy dobrej fr< kwencji miesz­
kańców, a uczestniczyli w nich 
również przedstawiciele powia­
towych i miejskich władz par­
tyjnych, administracyjnych orąz

Okazało się. te mimo znacznego 
upływu czasu krew Marka1 Misia­
ka zawierała jeszcze 0.S4 prom., a 
krew Leszka Kuli ' ~
koholu.

W dniu 1. 8. br. 
został aresztowany . 
naruszenia zasad bezpieczeństwa 
na drogach publicznych 1 spowo­
dowania wypadku drogowego oraz 
narażenia życia Innych osób na 
poważne niebezpieczeństwo.

Tego rodzaju przestępstwa do­
prowadzają najczęściej do wypad­
ków śmiertelnych, lub nieodwra­
calnych uszkodzeń ciała 
względów spotykają się 
z ogólnym społecznym 
nlem.

Tymczasem Dyrekcja 
Węgla 
ea”, 
cował. oraz Zarząd Zakładowy 
ZMs czyniły usilne starania, zmie-

KopŁlni 
Kamiennego „Moszczeni- 

w .której aresztowany pra- 
oraz

16.40 Mówimy po rosyjsku.
Spotkanie z życiem. 18,10 Program 
komediowy. 19 30 Program publicy­
styczny. 20,00 Morska dal. 23,15 Szko­
lenie partyjne.

Ostatnio odbyło się wspólne po­
siedzenie przedstawicieli Komendy 
Powiatowi j MO oraz organizacji 
młó izleżówycłj i 'społecznych na­
szego regionu, na którym «warte 
zostało specjalne porozumienie, do­
tyczące wielostronnej współpracy 1 
działań, zmierzających do uchro­
nienia młodzieży przed jej ewentu­
alną kolizją z prawem.

W spotkaniu uczestni« żyli przed­
stawiciele: Zarządu Wojewódzkie­
go ZMS — Tadeusz Chowaniec, 
KW MO — ppor. Jadwiga Kobylań 
ska, KP MO — por. Jan Fołtyn, 
ZP ZMS — przewodniczący Zyg­
munt Popiołek 1 inni działacze tej 
organizacji.

Dotychczasowe wspólne działania 
przynoszą .widome efekty. Jak bo­
wiem wynika z materiałów KP 
MO w Cieszynie, liczba młodocia­
nych oraz młodzieży, która wcho­
dzi w kolizje z prawem, zmalała tr 
statnio o połowę. Szczególna w tym 
zasługa organizacji młodzieżowych, 
które wiele wysiłku wkładają we 
właściwe angażowanie młodych 
mieszkańców naszego regionu w 
sprawy życia społecznego oraz pro­
blemy swego środowiska.

W czasie ostatniego spotkania o- 
mówione zostały szczegóły porozu­
mienia, zmierzającego do dalszego 
pogłębiania współpracy w dziedzi­
nie wspólnego wychowania mło­
dzieży. Porozumienie to dotyczy 
organizacji młodzieżowych jak: 
ZMS, SZMV ZHP. Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Inspektoratu O- 
światy, ORMO oraz Komendy Po­
wiatowej MO. (tk)

BUDUJEMY 
ZAMEK KRÓLEWSKI

Pod takim tytułem trwa obec­
nie III Wielka Łotera Fantowa,

IX. 1973 r.
8.30 Kompas. 9,30

Od kilku dni piarwsze worki z 
ziemniakami „wędrują” do naszych 
piwnic. Jaa nas point rmował kie­
rownik akcji ziemniaczanej WSS 
Skoczów — Ustroń, Stanisław Ma­
cura, dotychczas rozprowadzono 
ponad 200 t ziemniaków, które do­
starczyli rolnicy naszego powiatu. 
W bieżącym tygodniu zaczną „sehe 
dzić” na 7 punktów rozładunko­
wych w powiecie pierwsze wagony 
z ziemniakami z województwa war 
szawskießo Ma ich nadejść do koń­
ca października ponrd 3000 t.

Największymi odbiorcami ziem­
niaków są: ustrońska Kuźnia — 440 t - - -
ton.

Do 
nów, _ 
ciągle wzrastać. Planuja się 
nie odbierać do 30 wagonów.

Podobnie jak w poprzednich la­
tach, w Cieszynie rozprowadzeniem 
tego nieodzownego artykułu kon­
sumpcyjnego zajmuje się WSS 
..Konsum Robotniczy”, który za­
mówił 4200 t ziemniaków, wię­
kszość z województwa poznańskie­
go. Prawie 500 t ziemniaków po­
chodzić będzie z naszego pow’atu. 
20 t rozprowadzono już po stołów­
kach i zakładach zbiorowego ży­
wienia.

Najwńęk zym odbiorcą ziefnnia- 
ków w Cie zynie będzie FMiNE, 
która złożyła zapotrzebowanie na 
600 t. Od poniedziałku, jak nas 
poinformował kierownik akcji 
Franciszek Miętus, codziennie nad­
chodzić bodzie na cieszyński dwo­
rzec do 10 wagonów z ziemniaka­
mi.

O ile ziemniaki spływać będą ryt 
micznie, to akcja zostanie -akr ń- 
czona już w październiku. (cz)

Niedziela, 30. IX. 1973 r.
s,25 Wiadomości. 8.30 Baśnie 1 baj­

ki. 8,55 Szwagier diabla — bajka. 9,40 
Łuk tęczy — serial telewizyjny. 10,30 
Magazyn rolniczy. 10,45 Promenada 
muzyczna. 11,20 Sport. 11.30 Nie­
dzielny magazyn. 13.55 Wiadomości 
'4,00 Skoki narciarskie. 16,25 Film 
** la dzieci. 17,10 Wiadomości. 17,15 
Grabież — film czeski. 18.40 Dobra­
nocka. 19,00 Wiadomości. 19,35 Noc 
Hioba — koncert słowno - muzycz­
ny. 20,10 Ho lyjskle pole — film ra­
dziecki. 21,35 Wiadomości. 23.00 Bram 
kl, punkty, sekundy. 22.15 
słowaccy studenci w ZSRR. 22,45 
ska wiosna 72.

AREK MISIAK 1 Leszek 
Kula po uzyskaniu dyplo­
mów technika geologa 
podjęli pracę w górnictwie. 

Młodsi technicy przejawiali współ
ne zrinteresowanla 1 byli z sobą 
zaprzyjaźnieni.

Leszek Kula nie posiadając pra­
wa jazdy kupli sobie samochód 
marki ..Zastawa”, a Marek Mi­
siak nie posiadając samochodu u- 
zyskał w dniu 25. 4. 1973 r. prawo 
jazdy.

W dniu 10 8. br. obydwaj przy­
jaciele udali się do restauracji 
„Cyganek" w Wllehwach. gdzie 
raczyli się wódką.

O godz. 12,00, gdy restauraci), 
■»mknięto, podochrcenl młodzień­
cy postanowili urządzić sobie 
wspólną wycieczkę do Wisły. Po­
szli więc do garażu, gdzie za kie­
rownicą samochodu Kuli z. siadł 
„nowo upieczony™ kierowca Ma­
rek Misiak. Najpierw pojechali do 
znajomej Grażyny, u której przy­
padkowo przebywała jej koleżan­
ka Jolanta. Propozycję wspólnego 
wyjazdu do Wisły dziewczyny 
przyjęły z aprobatą.

Marek Misiak, będąc pod wpły­
wem alkoholu oraz chcąc się wi­
docznie popisać swoimi umiejęt­
nościami kierowcy, rozwinął szyb­
kość dochodzącą do 13n km/godz. 
W Drogomyślu, w czasie pokony­
wania luku drogowego. Misiak 
nie zdołał opanować kierownicy 
1 przy dużej szybkości zjechał 
prawymi kołami pojazdu na pia­
szczyste pobocze drogi, w wyni­
ku czego ................................
90 stopni, 
kował.

Spośród .... . . _ ... .. 
mochodzle tylko Jolanta doznała 
poważnych obrażeń ciała i nie 
mogła się poruszać.

Po udzieleniu jej pierwszej po­
mocy MLlak 1 Kula sprowadzili 
samochód na boczną drogę, a na­
stępnie starali się zatrzymać prze

jeżdżająee samochody, 
przewiezienia ranne! do szpitala.

W ten sposób po czasie cała 
czwórka zna lazła się w szpitalu w 
Pszczynie, gdzie dyżurujący le- 
karz za,lał lię ranną, a następnie 
o wypadku powiadomił tcletonlcz 
nie Komendę MO. Słysząc to Mi­
siak. Kula 1 Grażyna, potajemnie 
opuścili szpital, uniemożliwiając 
lekarzowi pobranie próbek krwi.

Dopiero po około 8 godzinach 
udało się milicji odnaleźć uczest- ■ 
nlków wypadku drogowego 1 po­
brana ze znacznym opóźnieniem 
krew zpstala przekazana do anali-

Sobota, 29.
8.20 Wiadomości.

Koncert muzyczny. 10.00 Wielkie po­
selstwo — serial _
11,20 Mówimy po rosyjsku. 11,50 Mó­
wimy po niemiecku. 14,30 Wiadomoś­
ci. 14,35 Magazyn wojskowy. 15,20 Pi­
pi — „Długa Pończoszka”. 15.50 Pro­
gram muzyczny. 16,28 Dukla Jihlava 
— Slovan Bratysława — mecz hoke­
jowy. 19.00 Wiadomości. 19,45 Nad 
listami wjdzów. 20,00 Kurs wiedzy 
małżeńskiej. 21,00 wiadomości. 21,15 
Bramki, punkty, sekundy. 21,38 Za­
bawa wśród kwiatów. 22,10 Orle 
Piórko. 23,40 Ciekawostki ze świata.

Przyjmują dłużyce do przetarcia. 
143kr

z której cały dochód przeznaczo­
ny jest na budowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. Losy 
loterii nabywać można w cenie 
5 zł w placówkach RSW „Prasa 
— Książka — Ruch”. Co czwar­
ty los wygrywa a głównymi wy 
granymi są samochody Fiat 
125p, 126p i Syreny. (z)

OŚRODEK 
WYPOCZYNKU 

ŚWIĄTECZNEGO
Ód dłuższego czasu w Brennej 

—Centrum trwają prace przy u- 
rządzaniu ośrodka wypoczynku 
świątecznego. Wytycza się chod­
niki. zakłada skwery, buduje 
stały krąg taneczny. Miejscowa 
gminna spółdzielnia przygotu­
je zaplecze malej gastronomii — 
kioski z napojami chłodzącymi, 
rożny itp.

— Poza tvm POSTiW „Beski­
dy™ z Ustronia wybuduje par­
king dla samochodów i motocyk 
li, a władze sportowe zmoderni­
zują istniejąc e hoisko.

W niedalekiej przyszłości Bron 
na otrzyma także amfiteatr z wi 
downią na 2000 miejsc.

Zespół obiektów, wchodzących 
w skład ośrodka wypoczynku 
świątecznego, będzie w pełni 
zrealizowany już w roku przy­
szłym i oddany do użytku w 
przeddzień XXX rocznicy świę­
ta PKWN.

PIEKARNIA 
DLA ISTEBNEJ

Istebna wzbogaciła sie w 
nim czasia o nowy obiekt 
dukcyjny GS -Gronie” kosztem 
b'i'ko 4 min złotych wybndowa 
H nowoczesną piekarnię spół- 
d-lelczą o wydajności 3.600 kg 
pc—zywa na dwie zmiany.

»■"■•■akt wznosiło Bielskie Przed 
■■«Horstwo Budownictwa Rolni 
r»“«o. skracając cykl budowy o 
półtora miesiąca w stosunku do 
założeń planowych. BEBEROL 
bardzo sumienńia i estetycznie 
wykonał wszystkie prace budów 
lane i wykończeniowe.

Nowa Jednostka inwestycyjna 
jest najokazalszą budowlą tam­
tejszej gťninnej spółdzielni w o- 
kresie powojennym. (sc)

kompletne sypialnie mazerowane 
typ 102 w cenie 6.530 zł

oraz wykonuje różne meble na zamówienia wg życzeń Klienta.
PONADTO TARTAKI nasze w Nierodzimiu i Wiśle — Nowej Osadzie 

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

rzajacè do uchylenia aresztu tym­
czasowego. Z uwagi na dużą spo­
łeczna szkodliwo*'  czynu starania 
te okazały się jednak bezskutecz­
ne.

Pod kondtc ub. mleslaci 
Mi lak stanął jako oskarżony 
przed sądem Powiatowym w Cie­
szynie. Po rozpoznaniu sprawy 
Sąd skazał go nu 1 rok pozbawie­
nia wolności oraz orzekł wzglę­
dem niego zakaz prowadzenia po­
jazdów mechanicznych na Oko s 
S lat. Ponadto oskarżony fcostał 
obciążony kosztami postępowania 
i opłatami sądowymi.

W uzasadnieniu wyroku -Sąd 
zwrócił uwagę na dużą społeczną 
szkodliwość czynu 1 nagmlnnoić 
tego rodzaju przestępstw. Ponad­
to Sąd podkreślił, że oskarżony 
rozpoczął karierę kierowcy od j - 
zdy w stanie nietrzeźwym, nie 
zachowując przy tym elementar­
nych zasad bezpieczeństwa na dro 
gach publicznych.

W h. miesiącu Łaszek Kula sta­
nął przed Kolegium d/s wykro­
czeń w Cieszynie pod zarzutem 
dopuszczenia osoby nietrzeźwej 
do prowadzenia pojazdu mechani­
cznego. wymieniony został uka­
rany 
żony

Od 
roku 
siak 
wizji.

METALOWO - ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. „1 MAJA’* 
w USTRONIU, ul. 22 Lipca Nr 6 tel. nr 590 i 430 

POLECA ODBIORCOM INDYWIDUALNYM

ROZPOCZYNA SIĘ 
MIESIĄC 

OSZCZĘDNOŚCI
Już. za kilka dni rozpocznie się 

tradycyjny, p LŻdziernikowy Mja 
siąc Oszczędności.

Odbędzia się wiele atrakcyj­
nych imprez, mających na celu 
popularyzację różnych form o- 
szczędzanią. Przedsiębiorstwa 
handlowe urządzają konkursy 
na najlepiej udekorowaną wy­
stawę sklepową, urzędy poczto­
we i szkoły na dekorację placó- 
v ek. Również w szkołach i za­
kładach pracy organizowane bę­
dą różne konkursy na temat o- 
szczrdności i jej społecznego zna 
czahfe. Wygłaszane tez będB po­
gadanki.

Podobnie jak w innych latach, 
zorganizowany zostanie przez 
PKO wielki październikowy 
Konkurs „SO”, w którym łącz­
na wartość naifród wynosi 3.400 
tysięcy złotych, w tym znajduje 
się 10 samochodów osobowych, 
około 5.8n0 bonów towarowych o 
różnej wartości oraz 3.900 srebr­
nych 100-złotowych monet.

Bardziej szczegółowych infor­
macji na temat samego konkur­
su oraz imprez organizowanych 
w Miesiącu Oszczędności7 udzie­
lają placówki PKO. (z)

komitatów Frontu Jedności 
rodu.

KTO ZGUBIŁ?
W lokalu NBP Oddział w 

szynie, w dniu 18. 9. 1973 r.
Icziono pewną kwotę pieniężną. 
Poszkodowany proszony jest o 
zgłoszenie się po jej odbiór w go 
dżinach kasowych u dyrektora.

OCENA RZEMIOSŁA
Z udziałem sekretarza Woje­

wódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w Katowicach 
posła na Sejm PRL — Wacława 
Kozubskiego odhyło się w czwar 
tek, dnia 20 września br. Ple­
num PK SD w Cieszynie.

Tematem Plenum była ocena 
działalności cieszyńskiego rzemto 
sla za rok ubiegły oraz omówie­
nie jego zadań na na (bliższe lata.

Z PRAC 
PREZYDIUM PRN

17,10
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Manifestacja na Czantorii

w imieniu powiatowych władz partyjnych i administracyjnych przyby­
łych na Czantorię przywitał I sekretarz KP PZPR Jon Chodura. Q Fot.: 

Paweł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W konkursie ,.Co wiesz o brat­
nim kraju” najlepszą znajomością 
v ledzy o sąsiadach wyka»,jli sią 
członkowie SZM z Trzyńca i dru­
żyna z PTR z Międzyświecia.

Uwieńczeniem młodzieżowego 
zlotu był wiec, w czasie którego 
okolicznościowe nrzemówienia wy­
głosi.!: I sekretarz KP PZPR Jan 
Chodura i sekretarz KP KPCz w 
Frýdku - Mistku Franciszek Vra-

nik. List z życzeniami i pozdro­
wieniami od współtwórcy LWP. 
członka Rady Państwa, przewodni­
czącego Prezydium WRN w Kato­
wicach gen- Jerzego Ziętka odczy­
tał przewodniczący Federacji Socja 
listycznych Związków Młod tieży 
Polskiej w Cieszynie Benedykt Sie­
kierka.

Zebrana młodzież miała również 
okazję spotkać się z bohaterami 
walk II wojny światowej- uczest­
nikami bitew od I.enino do Perli­

na. (cz)

Hasło: LENINO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niedziele- podobnie jak w całym 
kraju i wo ęwództwie, była w Huf­
cu Ziemi Cieszyńskiej „dniem spraw 
ności”. Harcerze spotkali się z żoł­
nierzami Górnośląi kiej Brygady 
WOP. wzięli równie« udział w za­
wodach strzeleckich, które zakoń­
czyły się zwycięstwem 5-osobowej 
drużyny (dziewcząt) z Technikum 
Rachunkowości Rolnej z Cieszyna.

Dziewczęta i chłopcy z drużyn 
młodszoharcerskich i zuchy brali 
udział w festynach sprawnościowo- 
obronnych. Np. w Strumieniu na ta 
kiej imprezie obeen «ch było ponad 
4( n uczennic i uczniów ze wszyst­
kich szkół gmin: Strumień i Chybie. 
Opró< z zabaw i zawodów sprawnoś

ciowych zebrani obejrzeli pokazy 
strażackie.

W Jaworzynce i Skoczowie od­
były się natomiast biegi i zawód r 
sprawnościowo-ebronne.

Poniedz.alek był „dniem czynu 
harcersKie [o”. W Cieszynie pnnad 
600 uczniów pracowało przy budo­
wie ośrodka campingowego i pola 
namiotowego „Pod Walką”. Harce­
rze z Jaworzynki pomagali przy bu 
dowie budynku mieszkalnego- Ich 
rówiei m y z Ist« bnej zbierali dla 
Nadleśnictwa głóg, szyszki i jeży­
ny. Natomiast dziewczęta i chłopcy 
z Dębowca pomagali przy zbiórce 
ziemniaków.

Zarobione pieniądze zostaną prze­
kazane na Pomnik Centrnm Zdro­
wia Dziecka. (cz)

Akademia ZBoWiD
Z okazji XXX-lecia ludów- jo 

Wojska Polskiego Zarząd Koli 
ZBoWiD w Cieszynie zorganizował 
w Teatrze im. A Mickiewicza, w 
driu 21 wrześn a br, uroczystą a- 
kademię, w której oprócz przed­
stawicieli miejscowych władz par­
tyjnych z sekretarzem KM PZPR 
— St—usławem Wojtkiem, władz 
adirfnjstracyjnj ch z orz-wodnic'a- 
c ;m Prez. MRN — inż. Janem Ku­
ligiem,

Miłym akcunt-m ł”ło wręczenie 
człorfkom ZBoWiD „Medali Zwycię 
stwa i Wolności”. Aktu dekoracji 
Mieczysława Andrzejewskiego, Wła 
dysława Bruka. Jana Grenia, Ce­
cylii Kalfas i Józefa Kubaloki do­
konał przewodniczący PMRN — 
inż. Jan Kulig. Ponadto Rada Pań­
stwa przyznała medale: Francisz­
kowi Babińskiemu, Karolowi Bo­

rucie, Antoniemu Byrtusowl, Kazi­
mierzowi Cieślińskiemu, Karolowi 
Dworzanowskiemu, Franciszkowi 
Dylowi. Bolesławo"’’ Gajdzv v. Jó­
zefowi Galus: i. Bolesławowi Ge- 
singowi, Witoldowi Jasicki emu, 
V. andz.e Jaslckiej, Janinie Jarzy­
nie, Janowi Kalecie, Augustynowi 
Krótkiemu, Krystynie Krzysiek, 
Jerzemn Krz^woniov i Zofii Ku- 
bisz, Feliksowi Lebiedzikowi, Grze­
gorz owi Majewskiemu, Albinc 
wi Mazurkiewiczowi. Alfonsowi 
Swobodzie, Tadeuszowi Skałce, Ja­
ninie Tomala, Anieli Tomoszek, 
Kazimierzowi Toporze, Franciszko­
wi Witoszkowi, Adolfowi Wałędze, 
Krystynie Winiarskiej i Marii Zy­
del.

W części artystycznej wystąpił 
zespół Międzyzakładowego Klubu 
Włókniarzy z Cieszyna. (z)

Gospodarska wizffl
W sobotę, dnia 15 września br. 

delegacja aktywu partyjno- 
gospodarczego powiatu cie­
szyńskiego z I sekretarzem 

KP PZPR w Cieszynie — Janem 
Chodura zwiedziła Instytut Sadow 
nictwa — Zakład Naukowo-Badaw 
czy w Swierklańcu w pcw. Tar­
nowskie Góry.

Z osiągnięciami, gospodarkę 1 
zamierzeniami Instytutu na przy­
szłość zapoznał orzedstawlcieli 
rolnictwa z powiatu cieszyńskiego 
dyrektor — Witold Byslydzieński. 
Placówka posiada 200 ha sadu, a w 
tym m. In. 17 ha szkółki drzewek 
owocowych 30 ho sadu porzeczek 
czarnych i czerwonych, szereg wie 
lohektarowych sadów różnych

szlachetnych odmian jabłoni nls- 
kopiennych.

Większość rodzących już dziś 
drzewek owocowych liczy sobie 
zaledwie 3—4 lata, a przynoszą 
one gospodarstwu poważne zyski.

W roku bieżącym plon samych 
tylko jabłek wyniesie około 600 
ton. zaś zysk netto zaplanowany 
został na 4,5 miliona złotych. W 
p: -ivrrlošcl będzie on jeszcze wlęk 
szy. gdyż zaplanowana 1 już roz­
poczęta budowa, dużej nowoczes­
nej chłodni umożliwi Instytutowi 
przechowywanie owoców aż do 
wiosny, kiedy to można za nie 
uzyskać lepsze ceny, aniżeli bez­
pośrednio po zbiorach w jesieni.

Warto przy okazji lodać. że In­
stytut jest eksporterem owoców, 
głównie jabłek, do wielu krajów

Europy, w tym również do wielu 
krajów zachodnich.
Niezależnie od produkcji Insty­

tut prowadzi Ućzne eksperymenty 
1 badania nad adaptacją szeregu 
odmian owoców w naszych, pol­
skich warunkach klimatycznych 1 
glebowych. Przyczynią się one nie 
wątpliwie do rozwoju sadownictwa 
w naszym kraju.

Należy mleć nadzieje, te z tych 
doświadczeń skorzystają również 
cieszyńscy sadownicy 1 ogrodnicy. 
Ziemia Cieszyńska ma bowiem bo 
gate tradycje w tej dziedzinie, o 
czym przypomniały nam ostatnio 
obchody 100-1 ecie organizacji ru­
chu ogrodniczo _ pszczelarskiego. 
Mamy też poważne aktualne osiąg 
nięcia na tym polu, ale chodzi o 
to by je dalej rozwijać, prowa­
dzić nowoczesną gospodarkę sa­
downiczą. oparta na naukowych 
podstawach 1 doświadczeniach. A 
te zdobyć można m. tn. również w 
Instytucie Sadownictwa w Świer­
ki ańcu. (fz)

Ambitny program rozwoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

W Ustroniu zaplanowano na bie­
żącą pięciolatkę budowę baru sa­
moobsługowego na 130 miejsc koło 
stacji be-zvnowej, restauracji na 80 
miejsc i baru samoobsługo» ego na 
lt)0 miejsc w Polanie oraz piwiarni 
na 50 miejsc.

Restsur ję na 170 miejsc otrzy­
mają do roku 1975 Górki i Istebna 
(„Andziołówka"). W tej drugiej wsi 
powstanie także kawiarnia na 80 
miejsc. Z innrch miejscowości no­
we obiekty otr’vmain w bieżącym 
pięcioleciu: Zebrzydowice (bar). 
Ochaby (restauracja w trakcie bu­
dowy, oddanie do użytku przewi­
dziane na rok przyszły) oraz Clsow- 
nica (gospoda na 80 miejsc).

W przyszł- m planie pięcioletnim 
najwięcej obiektów gastronomicz­
ny i h przewidziano do realizacji w 
Wiśle. Powstaną (am re ť.aur.icje w 
Jaworniku (150 miejsc) i Parteczni- 
ku (100 nrejsc), kaw.arnie w Jawo 
niku (170 miejsc). Parteczniku (200 
miejsc) i w Głębcach (200 miejsc), 
kombinat 'astronomiczny na dwór 
cu PKP (450 miejsc), jek również 
bar samoobsługowy w Głębcach 
(200 miejsc).

Ustroń otrzvma w tym samym 
okresie cztery bai v *"Pu  „bistro” 
na 200 miejsc, „Dom Zrir »jows na 
650 miejsc, kawiarnię r. 200 miejsc, 
bar kawowy na 100 miejsc oraz 
bar na 100 miejsc konsumpcyjnych 
w Lipowcu.

Najpoważniejszą inwestycją w 
Skoczowie bedzie kombinat gastro­
nomiczny „Centrum”, składający 
■zamuanaeaBpranaauaacaBBMaMMl

sie z restauracji m 150 miejsc, k i- 
w.arni z tvluz miejscami oraz pi­
wiarni na 40 miejsc Poza i m zbu­
dowana zostanie resiątiracia o 1,00 
miejscach w dzielnicy Górny Bór. 
jak również kawiarnia oraz bar 
„b itro” ta mże.

Kawiarnia na 100 mieisc powsta­
nie w centrum Strumienia, zaś Bren 
na otrzvma jadloda’nie „Hałcyna” 
kawiarnie na 100 miejsc oraz pi­
wiarnię.

Poza tym na wsi powstaną «V la­
tach 1975—1980 następujące obiekty 
gastronomiczne: kawiarnia w Kost- 
kowicach. restauracja i bar l awo- 
W” w Pogwizdowi«, re taurącja, ka 
wiernie i bar w Hažlacnv. bar. ka­
wiarnia i piwiarnia w Istebnej, bar 
w Chybiu, gospoda i bar kawowy 
w Mn.li hu, „ar w Kaczycach, ka­
wiarnia w Zthi Żydowicach, baz w 
Kończycach Małych, bal" Mię- 
dzyświeeiu, Pruchnej. Goleszowie 
i P-ińcowie oraz restauracja i ka­
wiarnia w Goleszowie.

Bogaty jest procram nwestycyj- 
ny w Cieszynie. Do końca br. zosta­
ną zakończone roboty przy budowie 
pawilonu handlowego prz*  dworcu 
PKS, gdzie uzyska się 20 miejsc 
konsumpcyjnych. Prawdziwy kom­
binat gastronomiczny powstanie w 
latach 1974—1976 przy ul. Dzierżyń­
skiego. Złoży się na ten obiekt re­
stauracja kat. I o 120 miejscach 
konsumpcyjnych, k iw iarnia kat. I 
o 120 miejscach stałych i 50 sezono­
wych, bar kawowy kat. II o ">0 
micjscreh stałych i 31 sezonowych, 
ciastkarnia o zdolności produkcyj­
nej 500 kg wyrobów na dobę, wy­

twórnia lodów, która przygotowy­
wać będzie 600 kg tych specjałów 
na dobę oraz cześć socjalno- dmi- 
nistracvin« Zżn ądu Oddziału 
WPPG. Koszt tei inwestycji wynie­
sie 150 min zł. a generalnym wyko­
nawcą bedzie kombinat „Beskid”. 
Gotowe już sa założenia techniczno- 
ekonomiczne. które przygotował 
„Miastoprojekt”, natomiast doku­
mentacja zo tanie wykonana w 
pierwszym półroczu przyszłego ro­
ku.

Interesująco za-owiada się pro­
jekt budowt pawilonu gastronnmicz 
nego przy ul. Prz”ko„ i, pozytywnie 
zaopiniowani przez Pracownie Kon 
serw >cji Zabytków. Przewiduje on, 
po niezbędnej adaptacji zabytkowe­
go budynku, powstanie w tym ory­
ginalnym zakątku miasta samoot 
sługc wego Ł iru kat. II na 100 
miejsc konsumpcyjnych or. : zajaz­
du-restauracji tejzf kategorii na 60 
miejsc. Prace projektowe mają bvć 
gotowe w roku przyszłym, nato­
miast rozpoczęcie robót przewiduje 
się w roku 1975 Kos t inwestycji 
wyniesie ok. 10 nln zł. Niestety, 
choć obiekt stoi oc 15 lip-a ub. ro­
ku do dyspozycji WPPG, Oddział 
wzbrania się go przejąć.

Cieszyn otr~vm„ także dwie pi­
wiarnie. Ze środków Zjednoczenia 
Piwowi «kiego jedna z nich pow­
stać ma przy ul Menniczej 20, dra­
ga zaś prz" ul. Srutarskiej. Pr; 
Łedą prowadzone w latach 1974—75.

Do budowy restauracji na osiedlu 
przy ul. Libui la przystąpi takie 
Spółdzielnia Mies^kanijw .Cieszy- 
ni nka”. Koszt wypo łażenia, war­
tości ok. 1 min zł, pokryje Oddział 
WPPG. Budowa planowun jest na 
lata 1974—1975. (d)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O rozwoju ! stale wzrastającej w 
cieszyńskim śrocowisku randze Filii 
Uniwersytetu Si os1” ego świadczy 
również inny fakt mianowicie 
wzros kadry naukówo-dydaktyez- 
nej. Dla przypomnienia podajer 1 ’, 
że w pierwszym roku prac*  Filii 
(w 1971 r.) zi xru iniotiych było tu 
15 wykładowców etatowych, w tym 
tylko 1 samodzielny pracownik nau 
kowy i 2 doktorów W nowym zaś

Początek zajęć
Toku ‘edemt'-kim ratrudniorych 
bedzie 49 wykładowców etatowych; 
w ’ytn 6 samodzielnych pracuwr.» 
l:ów naukowo-dvdaktycznych 1 5 
doktorów

W roku akademi :kim 1972/73 3 
pracowników Zilii otworzyło prz< - 
wody doktorskie.

Poza tvm na godzinach zleconych

pracować będzie 35 wykład iweów. 
w tym 8 samodzielnych pracowni­
ków naukowo-dydaktycznych. (z) 

Lroczvstość inauguracji nowego 
roku akademickiego 197! /74 odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 1 pjc- 
dziernika b ■. w Uniwersytecie Ślą­
skim w K«.nwicąch z udziale; ni 
in- przedstawicieli prac iwników 
naukowo - dydaktycznych oraz 
studentów cieszyńskiej Filii US. 
I odczas uroczystości wystąpi Aka­
demicki Chór ■ Harmonia” z Cieszy­
na.

(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Licząca ponad 90 lat Cukrownia 
„Chybie” zmieni sie w ciaeu naj­
bliższych du u Jet nie do poznania. 
Przejdzie kurację odmładzaiai ą. 
wzbogaci sie o nowocze tu w pełni 
zautomatyzowane maszyny i agre­
gaty do produkcji cukru W kost­
kach, jak również w pakowi czki

„Słodka“ kampania
do kostki porcjowanej. Ponadto za­
instaluje sie lírereg urządzeń towa­
rzyszących.

Załoga Cukrowni otrzvma także 
newy hotel robotniczy ze stołówką

i pełnym zapleczem sdejałno-«por­
towym.

{Dzięki modernizacji zmianie uleg 
nie tnkie okres produkeii: 83 dni 
trwać będzie kampania buraczana. 
150 dni kampania rafinerska, a 
przez 65 dni pakować się będzie cu­
kier w kostkach z surowca znajdu­
jącego się w magazynach. (cz)

Rozmowy z Czytelnikami

PRZYWIĄZANIE ROBI SWOJE

skorzt/staH na zmia

RODAN

NYM TR, dzięki ezemu poten­
cjalny nabywca nie staje przed 
dylematem, co kupić; TRYBU­
NĘ czy GŁOS, ale kupuje o- 
b 1/ d w a pisma — GŁOS we 
wtorek, a MAGAZYN w sobotę.

Zmiana terminu sprzedaty 
naszego tygodnika, aczkolwiek 
spowodowała przejściową dezo­
rientację nabywców, a zespołowi 
redakcyjnemu sprawia nadal 
sporo kłopotów, przyniosła jed­
ne k Czytelnikom ewidentne ko­
rzyści. Tak więc, już we wtorek 
można przeczytaf o ważniej­
szych wydarzeniach, które mia­
ły miejsce w sobotę i niedzielę, 
a Wi’domo że władnie w te dni 
mc ich poro miejsce Góybyí- 
my drukowali GŁOS jak daio- 
niej, o zlocie na Czantorii, czy

o wręczeniu odznaczeń przer 
Śląską Akademię Medyczną, o 
których to wydarzeniach pisze- 
my w bieżącym numerze, a któ­
re miały miejsce przed dwoma 
dniami, 
przykład w 
ku za trzy 
śnia.

Najwięcej 
nie sportowcy, a zwłaszcza licz­
ni nr naszym terenie kibice 
piłkarstwa, podajemy bowiem 
wyniki nieomal „na porąco”. 
Choć tabelki klasy A zamiesz­
cza od pewnego czasu rów­
nież w pi nledziałkowym, twięk 
szonym objętościowo wydaniu 
TRYBUNA, .lie stanowi ona dla 
nas pod tym względem konku­
rencji, nie drukuje bowiem ta­
belek pozostałych klas, a poza 
tym lakoniczne wyniki nia 
wszystkich przecież satysfakcjo­
nuj

Zmiana terminu druku pozwo 
lila nam także zapewnić Czy-

gorączka wędrowania, nakłado­
wy niż miał jednak w bieżą­
cym roku poziom rekordowy, co 
każę go wiązać właśnie z prze­
sunięciami na rynku czytelni­
czym.

Jaki jest ich mechanizm?
Podstawową rolę odgrywają, 

jak się wydoje, dwa czynniki.
Po pierwsze więc, cena. 

Dawniej Czytelnik, udając się w 
sobotę do kiosku, kupował za 
dwa złote dwie gazety — MA­
GAZYN NIFDZIFŁNY TF oraz 
swój tygodnik regiona'ny. Obec­
nie za dwie złotówki obydwu 
gazet nabyć już nie moie. Sko­
ro zaś tak, staje przed alterna­
tywą: albo wysupłać i kieszeni 
dodatkową złotówkę, a'oo też — 
zrezygnować z któreji gazety. 
Praktyka dowodzi, że w wy­
padku wyboru tej drugiej al­
ternatywy na przegranej pozy­
cji znajduje się z reguły tygod­
nik regionalny. Niestety.

się uwolnić zwykle tylko w so­
boty i niedziele...

O znaczeniu czynnika czasu 
w lekturze prasy świadczą zresz 
tą również inne jakty. Otóż od 
pewnego czasu, w związku ze 
zwiększona objętością oazet 
wojewódzkich, a przede ws: y- 
stkim TRYBUNY ROBOTU I- 
CZEJ, obserwuje się tendencję 
spadku nakładów prasy regio­
nalnej. Najostrzej wystąpiło to 
zjawisko w okresie letnim, w 
lipcu i sierpniu nakłady nie­
których pism regionalnych zma­
lały bowiem o sześć, osiem, a 
nawet jedenaście tysięcy egzem­
plarzy. Oczywiście okres ten 
jest tradycyjnie czytelni­
cza najsłabszy, sporo osób ogar­
nia bowiem w tym czasie

przeczytalibyście na 
najleps.ym wypad- 
dni, czyli 28 wrze-

okazuje, znalazła się prasa re­
gional na na polu przegranym...

GŁOS wyszedł wszakże z tej 
huśtawki na rynku cztelni- 
czym obronną ręką. W okresie 
letnim spadek nakładu był u nas 
zdecydowanie najniższy w wo­
jewództwie, najniższy ze wszy­
stkich tygodników regionalnych 
mamy także procent zwrotów, 
arukujemy natomiast naszego 
tygodnika więcej aniżeli kiedy­
kolwiek w przeszłości.

Oczywiście wiele złożyło się na 
to zapewne przyczyn, nie bez 
wpływu na wysokość nakładu 
w lipcu i sierpn‘u pozostawał 
zapewne na przykład rozwinię­
ty ruch wczasowo-turystyczny, 
określoną rolę odgrywa profil 
pisma, tradycje czytelnie.*«  w 
Cieszyńskiem itd., iewątpliwie 
pomogła nam jednak także 
zmiana ter min u ukazywa­
nie się gazety w kioskach. Nie 
„zderzamy się” bowiem w cza­
sie z MAGAZYNEM NIEDZIEL-

Oczywiście całe to zjawisko 
może mieć charakter przejścio­
wy — dodatkowa złotówka to 
w końcu wydatek, zwłaszcza w 
sytuacji wyraźnego wzrostu 
płac, nie tak znów wielki, by 
Czytelnik się z nłm prędzej czy 
później nie oswoił. Niestety ba­
riera ceny nie jest jednak ani 
jedyną, ani — co gorsza — naj­
ważniejszą.

Czytelnictwo limituje bowiem 
także (czy raczej: przede wszy­
stkim) wolny czas. Skoro zaś 
zwiększyła się objętość presy, 
klient „Ruchu” musi decydować 
nie tylko, na którą gazetę wy­
dać pieniądze, ale również — na 
lektore której poświecić wolne 
popołudnie lub wieczór. Rów­
nież w tej konkurencji, jak się

tętnikom naprawdę aktual- 
n y program telewizji ostrow­
skiej. o co upominano się nieo­
mal po’1 -żechnie. Powie ktoś: 
powróciliście w ten sposób tylko 
do dawnej praktyki, gdyż przed 
laty GŁOS także ótp program 
zamieszczał. I będzie mtył ra­
cję, ale tylko częściowo. O ile 
bowiem jest prawdą, że przed 
laty również program TV Ostra 
wa di ukowaUśmy. o tyle ure p- 
dą je « również, że w wielu 
wypadkach nasze informacje 
były błędne, tia co zwracano 
nam niejednokrotnie uwagę, ale 
wobec czeyo byliśmy, prak­
tycznie rzecz biorąc, bezsilni. 
Po prostu musieliśmp korzy­
stać z tzw. ramówki, która ule­
ga w trakcie opracowywania 
programu tygodn‘‘twego zasad­
niczym nieraz zmianom. Dopie­
ro obecnie możemy więc druko­
wać proyrn n nap*ąwdę  aktual­
ny, z wyjątkiem poniedziałków, 
które opracowujemy nadal na 
podstawie ,,ramówki”.

Nie bet znaczenia jest w koń­
cu, fakt, że ci spośród Czytel­
ników, którzy odkładają lekturę 
GŁOSU do końca f uaodnia. ma­
ją obecnie absolutną pi -v- 
ność, te go na sobotę < zj nie­
dzielę już b |dą mieli w domu. 
Dawniej, jak pamiętamy, zda­
rzało się natomiast, że gazeta 
docierała do niektórych kio­
sków bądź poprzez pocztę do rąk 
prenumi rotorów dopiero w po­
niedziałek a »nawet we wtorek. 
Bud ‘ło to uzas.-dnionc rozgory­
czeni! , a nasze interwencje nie 
odnosiły najczęściej skutku.

Na maryinesL warto zresztą 
zauważyć, ie rowr.icż wiele tygo 
dn.ków ogólnopolsk‘ch przysy, e- 
szyło termin druku. Ci, którzy 
od lat czytają POLITYKĘ, 
KI ŁTURĘ, PERSPEKTYWY, 
czy PANORAMĘ, z pewnością 
to zauważyli. Ma to na celu nie 
co innepo, jak zagwarantowa­
nie, by pisma te docierały do 
wszystkich nabywców na czas. 
W sumie bowiem korzyści z 
przyspieszenia sprzedaży jest 
więcej aniżeli ewentualnych 
kłopotów.

J
UZ OD KILKU MIESIĘCY 
GłOS ukazuje się we wtor­
ki, a mimo to nie wszyscy 
Czytelnicy zdążyli się z tym 
pogodzić, kupują nasz tygod­
nik nadal w piątki, czy w so­
boty. Nie dysponuję wpraw­

dzie dokładnym rozeznaniem w 
tej sprawie, nie umiem więc 
precyzyjnie określić, jałA część 
nakładu rozchodzi się w pierw­
szej, a jaka w drugiej połowie 
tygodnia, tym n.emniej choćby 
na podstawie własnych obser­
wacji wiem, że jest sporo osób, 
które kupują GŁOS nc niedzw 
lę, których nie urządzał już 
dawniej piątek, a cóż dopiero 
obecny wtorek. Pewni znajomi 
zwierzali mi się, że nawet ku­
piwszy gazetę we wtorek ' czy 
środę, bo później zdarzają się 
kłopoty z jej nabyciem, do lek­
tury zabierają się jednak w ro­
botę po południu lub w nie­
dzielę, bo w pozostałe dni ty­
godnia nie starcza im na to 
czasu.

Czy można im dać wiarę? Czy 
przeczytanie sześciu kolumn 
formatu B-3 wymaga rzeczy­
wiście aż tak wiele czasu?

Hm, niby nie, a jednak W 
ti”ł‘ rdzeniu znajomych jakaś 
część prawdy mimo wszystko 
jest. Trzeba więc wziąć pod 
uwagę, że ogromna większość 
Czytelników nie ogranicza się 
do lektury naszego tygodnika, 
lecz, kupuje co najmniej jeden 
jeszcze tytuł pras™ y, zwy­
kle któryś z dzienników. O i’.e 
jtdnak TF RUNĘ. DZIENNIK, 
czy WIECZÓR często się tylko 
pobieżni« wertuje, często v> 
drodze do li b z pracy, w pocłą- 
gu czy autobusie, o tyl^. GŁOS, 
podobnie zresztą jak inne ty­
godniki, czytany jest nieraz „od 
deski do deski”, niektóre pozy­
cje są wycinane i kompletowa­
ne, nie brak również Czytelni­
ków, którzy przechowują całe 
roczniki i pruy takiej czy in­
nej okazji wrccają dc pr.,.eczy- 
tanych uprzednio artykułów. 
Rzecz jasna, tego rodzaju lek­
tura wymaga więcej czasu, a 
jeśli ma dostarczyć prawdzi­
wej satysfakcji — również okre 
tlonej atmosfery, atmosféry 
wolnej przede wszystkim od 
pośpiechu. A od ni jgo można
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\INTEIWENCJI

Nie będzie boiska 
na... ulicy

W celu niedopuszczenia do nie­
bezpiecznych zabaw gry w piłką 
na ulicach Ks. Świeżego oraz Stal­
macha Milicja Obywatelska objęła 
tę część miasta wzmocnionymi pa­
trolami. Informuje nas o tym ko­
mendant MO powiatu cU-zyńskle- 
g°.

Nie warto się spieszyć..
Z pisma, jakie otrzymaliśmy s 

Oddziału Powiatowego PZU wyni­
ka. te Adolf MacheJ z Kończyc W. 
pospieszył się z wpłatą rocznej 
składki PZU. co w instytucji t»j 
spowodowało nieprzewidziane kom 
plikacle (sic!!!). Dyrektor Łamacz 
tw’erdzi również, że brak jest do­
wodów na to. jakoby A. Mache] 
„przed 27 sierpnia był w tut. Od­
dziale w związku z otrzymanym 
wezwaniem płatniczym”.

Zgadza się! Nie mógł być przed 
27 alerpnia, bowiem tego dopiero 
dnia otrzymał ponowny nakaz 
płatniczy z doliczeniem kary za 
zwłoką.

Mamy zatem jeszcze jeden przy-*  
kład wyjaśnienia, które... niczego 
nie wyjaśniło.

Korespondencja trwa!
Na temat ..bezpańskiej dziury” 

na chbdn'ku dla pieszych przy ul. 
Armii Ludowej w Cieszynie roz­
pętała się istna lawin*  korespon­
dencji. Jeśli tak dalej pójdzie, pa­
pierem zuzytym Ko tego celu prę­
dzej będzie można owa dziurę ! at- 
kać, aniżeli doczekać się prawidło 
wego uporz idkowania newralgicz­
nego 1 równocześnie niebezpiecz­
nego miejsca dla ruchu pieszego.

Będę sanitaria
Dyrekcla Odziału WppG w Ustro 

niu Informuje te po opracowaniu 
dokumentacji i zatwierdzeniu jej 
przez odpowiedni wydział Pr ry­
dlům PRN ,i> zoze w tvm roku 
wybuduje u.ządzi nią sjnltarńe dla 
klientów baru piwne ;r znajdują­
cego się przy Al. Mlek ewicza w 
Skoczowie.

To nie „Rogorapld"
Przyjmujemy do wiadomości 1 

spieszymy wyjaśnić, ir to nla ,Ro 
gorapid” tesť jednym z winowaj­
ców, utrudniających dojście do 
niektórych domów przy ul Miet.ej 
dy w C «szynie. Właściwy i Jedy­
ny winowi Jea milczy natom'ast 
u rare!« i niewiele też ezyni. by 
poprawić krytykowany przez nas 
stan.

Gaśnice 
będę konserwowane

Jak nas incormuje PZKR w Cie­
szynie, kółka rolnicze oraz MBM 
w naszym powiecie zobowiązane 
został« do zawarcia umov z wo­
jewódzkim Zakladt m Urządzeń Po 
żarnlczych — Punktem Usługo­
wym w Cieszynie, na dokonywanie 
okresowych przeglądów oraz kon­
serwacji gaśnic.

Dlaczego 
nie było syfonów?

Cl jszyńska WSS wyjaśnia przy- 
ci ny które snowodowatv braki 
syfonów (w butl ich) w okresie ka 
niKuły. : pisma Wynika że „bra­
ki w ciągłości sprzcaaiy syfonów 
poi cdowane był’ n'.erytmicrnvm 
dostarczaniem środków transpor­
towych przez miejscową baze 
SUT."

W tej -amej sprr.wi- wyjaśnie­
nie nadesłane zosttło również 
przez Wydział Handlu. Pizemi siu 
i Usług Prezydium MRN w Cieszy 
nie. z którego dowiadujemy « 
że: „Sporadyczne braki cl igło' ?i 
sprzedaży syfonów spowodowane 
były trudnościami ka^ owvml 
(skąd się oąe wzięły, skoro WSS 
na ten temat nic napisał ani sło- 
waT). Braki te nie powodowały ra 
kłóceń za*  patrzenia rynkn w na­
poje chłodzące z uwagi na ąrlne 
zaopatrzenie w wody mineralne, 
wody gaz< wane i Inne.”

Ten z już wszystko Jest jasne...

Dlaczego było ciemno?
Klerowrrfk Rejonu Energetyczne 

go w Cieszynie wyjaśnia nam orzy 
czynę. która spowodowała ciem­
ności na pi. Teatralnym, w czasie 
remrntu budynku przy ul. Fredry 
11. przeprowadzanego przez MZBM 
nastąpiło uszkodzenie sieci elek­
trycznej. Z pisma wynika, że 
MzBM nie dopełniło obowiązku 
powiadomienia Rejonu Energetycz 
nego o prowadzonych pracach, ą. 
tym samym uniemożliwiło wyko­
nanie w onrą odpowiednich zabez 
pieczeń alecl elektrycznej. Wkrótce 
po stwierdzeniu uszkodzenia przy 
stąpiono do jego usunięcia, dzię­
ki czemu przywrócono oświetlenie 
pl. Teatralnego.

Nie ma 
Innych możliwości

Kierownik Wydi atu Gospodar­
ki Przesti zennej Prezydium MRN 
w Cieszynie informuje nas, te z 
uwagi na trudne wuiunki tereno­
we. nie ma Innej możliwości loka­
lizacji budowy żłóbka trzy ul. 
M niuszkl (dl o~ledla przy ût. Li- 
burnia). W awlązku z ty n z icho- 
dz| konieczność wydęci szeregu 
drzew o vc-owych. choć „nie wy­
klucza się usunięcia dwóch drzew 
ozdobnych, co związane jest z po­
trzebą doprowadzenia dojazdu na 
teren budowy”.

Sprawy związane z ochroną drze 
wostanu uzgodnione zoct“ły z 
przedstawicielem LI»( Ochrony 
Przyrody, natomiast o każdym pla 
nowanym wycięciu drzew. Wy­
dział Gospodarki Przestrzennej 
bedzie Informowany przeć c»*.  
sem. <tk)
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BYLI CHŁOPCY, BYTI.. - Z. Pla- 
secki. Książka jest przerobioną wer­
sją rozprawy doktorskiej autora. 
Jedno z nielicznych w piśmiennic­
twie polskim w ogóle ujęcie mono- 
gu liczne tematu zbójectwa karpac­
kiego. Autor przedstawił rzeczywi­
stość wsi podkarpackiej (od XVII w. 
aż po lata międzywojenne) i Jej od­
bicie w Folklorze 1 literaturze, 1 
wynikające stąd spostrzeżenia na te­
mat przyczyn powstania, rozwoju 1 
zaniku procederu zbójnickiego w 
Karpatach Wschodnich, Tatrach, Bes 
kidach i na Śląsku Cieszyńskim. 
WLiterackle, cena zł 40.

DZIEŇ SKORPIONA — P. Scott. 
To kolejna pozycja z serii Klub In­
teresującej Książki, której akcja roz­
grywa się w Indiach w ostatnich la­
tach rządów brytyjskich, tj. w latach 
czterdziestych naszego stulecia. Paul 
Scott, współczesny pisarz angielski 
ukazuje z dużym znawstwem obraz 
stosunków ' angielsko - hinduskim, 
nastroje i wrzenia, które doprowa­
dziły do pamiętnych wypadków w ma 
łym miasteczku Majapur i na Ich tle 
przedstawia historię tragicznej miłoś­
ci Angielki do Hindusa. PIW, cena 
zł 40

DRWINY SZATAŃSKIE — B. Suj- 
kow ki. Charakterystyczną cech:, do­
robku twórczego Bo ;usława Suj­
kowskiego jest swobodne poruszanie 
się po wielu epokach historycznych, 
które spełniają funkcje tła. stwarza­
ją atmosferę, właściwy klimat dla 
rozgrywających się wypadków. Zapo 
trzebowanle na tego rodzaju literatu­
rę jest ogromne 1 dlatego Wydawnic­
two Morskie podjęło się opublikowa­
nia OL’atniej powieści Sujkowskiego, 
mimo że autor nie zdążył jej ukoń­
czyć. Maria Kalota - Szymańska do­
konała pewnych, koniecznych zmian 
w treści rękopisu „Drwin szatań­
skie*' ’’ i dopisała zakończenie na pod­
stawie znanych fakto-v historycznych 
z drugiej połowy XIV w. WMorskie, 
cena zł 35.

AKTOR — M. Soldáti. Aktor — to 
psychologiczna powieść współczesna, 
której pełna napięcia akcja rozgry­
wał się w środowisku teatralno - te­
lewizyjnym. Bohaterem .cuiążki jest 
-niezbyt utalentowany aktor, który 
wikła się w skomplikowaną sytua­
cję trójkąta małżeńskiego. Jest to 
ciekawe studium środowiskowo-oby- 
czajowe świata artystycznego. Czy­
telnik, cena zł 20.

A
lfons pilorz zwią­
zał się ze šrodov skiem 
uniwersyteckim Lubli­
na. Znany jest nie tylko 
jako lektor języka fran­
cuskiego, ule również 
jako znakomity romani­
ste, autor kilku cennych rozpraw 

i tłumacz.Nálezy on do średniego poko­
lenia Cieszyniaków, którzy zdo­
bywszy w gimnazjum im. A. Osu­
chowskiego podstawy wykształ­
cenia, poświęcili sK nauce.

Urodził się w 1926 r. w Simo- 
radzu, w rodzinie miejscowego 
kowala. Wcześnie objawia! zain­
teresowania humanistyczne. Na 
przeszkodzie ich rozwinięciu sta­
nęła jednak wojna, Odsunęła 
ona na plan dalszy realizację 
wielu marzeń młodego chłopca, 
nie zdołała wszakże go załamać, 
podobnie jak tragedia osobista 
(utrata nóg), którei padł ofiarą. 
Upór w przezwyciężaniu prze­
ciwności kazał i każę mu zawsze 
zdążać do osiągnięcia wytknięte­
go celu.

W 1950 r. z wyróżnieniem zdał 
egzamin dojrzałości i odtąd otwo­
rzył)’ się przed nirn możliwości 
podjęcia studiów filozoficznych 
i językowych, które ukończy! 
równie chwalebnie.

ALFONS PILORZ
Pracę naukową podjął już w 

czasie studiów. Świetna znajo­
mość języków, przede wszystkim 
romańskich (francuski, włoski, 
hiszpański) sprawiła, że w pierw 
szym rzędzie poświęcił się pracy 
translatorskiej. Dziś jest autorem 
tłumaczeń wielu rozpraw nau­
kowych z języka polskiego na 
język francuski, zamieszczonych 
w poważnych periodykach nau­
kowych w kraju i za granicą.

Dzięki jego przekładom czytel­
nik polski ma dostęp do wybit­
nych filozofów i uczonych, np. 
Jean-Matie Pauperta, Paul Chau- 
Charda. Etienne Gilsona i in.

Tłumaczenia to wiodąca dzie­
dzina w dorobku A. Pilorza. Za­
miłowania badawcze, dotyczące 
przede wszystkim zagadnień ję­

zykoznawczych, raz po raz każą 
mu jednak także wypowiadać się 
na te tematy w pismach krajo­
wych i zarranicznych.

Bibliograiia jego prac nauko­
wych jest obszerna. Składają się 
nań np. takie rozprawy, jak Ana­
tol France — un des aspects de 
son activité de critiq.ue littéraire 
(Lublin 1955). Przysłowia i 
zwrot w swej strukturze skład­
niowej (Lublin 1964), Nation de 
niveau de langue et analyse du 
style (Madryt 1968) i in.

Zaabsorbowany tłumaczeniami, 
pracami naukowymi, zajęciami 
uniwersyteckimi A. Pilorz nie za­
pomina o swych stronach rodzin­
nych. Świetnie zna gwarę cie­
szyńską i jej także poświęca swą 
uwagę, zajmując się m. in. wpły­
wami romańskimi w dialektach 
śląskich

Los rzucił Pilorza na wschod­
nie krańce Polski, obowiązki 
pracownika nauki każą mu też 

’ odwiedzać zarraniczne ośrodki 
naukowe, w myślach wszędzie 
często jest wśród swych przyja­
ciół na Śląsku i z baczną uwagą 
zawsze nadsłuchuje wieści, pły­
nących z jego ukochanej Ziemi 
Cieszyńskiej.

Oprać.: ER

W niedzielę, dnia 16 września 
br. w Teatrze im. Adama Mickie­
wicza w Cieszÿnie odbył się 
X Okręgowy Przegląd Amator­
skich Zespołów Artystycznych 
Związku Zawodowego Transpor­
towców i Drogowców.

Wystąpiło na nim 9 zespołów 
wokalno-instrumentalnych oraz 
recytatorskich z Bielska-Białej, 
Będzina, Cieszyna, Częstochowy, 
Gliwic, Katowic, Lublińca, Mi­
kołowa i Pszczyny.

Najwięcej zespołów — jak się 
okazało — Istnieje przy oddzia­
łach PKS. Dobrze to świadczy 
o tym przedsiębiorstwie. Jest do­
wodem, że mimo trudnych wa-

Przeglqd 
zespołów 

amatorskich
runkow pracy istnieją tu rów­
nież możliwości do wyżywania 
się w amatorskim, artystycznym 
ruchu. Podkreślił to zresztą, 
otwierający imprezę przedstawi­
ciel Zarządu Okręgu ZZTiD — 
Józef Czapla. Potwierdziła to tak­
że sama impreza — przyjemnie

stwierdzić — stojąca na wysokim 
poziomie, tak pod względem or­
ganizacyjnym, jak i wykonaw­
czym.

Miło donieść, że znaczny suk­
ces na X Przeglądzie odniósł 
cieszyński zespół „Conglomérat” 
(PKS), wyróżniony I miejscem 
przed zespołem „Drogowiec” z 
Rejonu Eksploatacji D_róg Pu­
blicznych z Pszczyny.

Sukces odnieśli również cie­
szyńscy soliści: Maria Smolucha 
oraz Urszula Friedel

Życzymy cieszyńskim reprezen­
tantom podobnych sukcesów na 
Ogólnopolskim Przeglądzie. (z) 

POŻYCZ NAM MĘŻA, POOPY — 
G. Greene. Wydany obecnie zbiór 
dwunastu opowiadań G. Greene’a, 
angielskiego powleścloplsarza. dra­
maturga, eseisty i publicysty ukazał 
się w Anglii w 1067 r. Już sam pod­
tytuł — Humoreski erotyczne — o- 
kreśla charakter zbioru Autor mó­
wi o sprawach płćl i serca w sposób 
żartobliwy, pełen ironii i subtelnego 
humoru. Dzięki świetnie opanowane­
mu rzemiosłu pisarskiemu, przeko­
nywającej psychologicznie galerii po­
staci i oszczędności słowa każda z 
opowiedzianych przez autora histo­
ryjek nie tylko bawi, ale Jednocześ­
nie zmusza do głębszej refleksji. 
PIW, cena zł 20.

TARCZA NA NIEBIE — R. Brzo­
zowski. Jest to zbeletryzowana opo­
wieść autobiograficzna żołnierza, a 
następnie oficera 15 pułku artylerii 
przeciwlotniczej, ukazująca powsta­
nie oraz szlak bojowy tej jednostki 
(Sumy, Priszyb, Skurczą, Wał Pomor 
ski, Kołobrzeg, Berlin). MON, cena 
Zł 25.

0 CIESZYŃSKIE« PIS AU:
poświęcono w artykule osobi­
stemu życiu wybitnego uczonego.

DZIENNIK ZACHODNI z 
'’zwertku, dnia 20 września br. 
zamieścił obszernv reportaż An-

METALOWIEC — dwutygod­
nik Zarządu Głównego ZZM 
z datą 1-13 września br. ogłosił 
obszerną informację Kazimierza 
Raszki pt. „Ci< soński PTTK 
20-letnie i przodujące”, w której 
omówiono działalność Koła PTTK 
przy Fabryce Maszyn Elektrycz­
nych w Cieszynie.

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN NIEDZIELA z datą 
15-16 września br. zamieściła w 
cyklu „Portrety” artykuł Andrze­
ja Niedoby pt. „Profesora odmia­
ny czasu”, w którym autor przed­
stawił związki prof. dr Jana 
Szczepańskiego m. in. ze Śląs­
kiem Cieszyńskim. Wiele miejsca 

drzeja Męcińskiego pt. „Gminnym 
beskidzkim traktem — W dolinę 
do szkoły” o Gminnej Szkole 
Zbiorczej im. Jurija Gagarina w 
Istebnej. Omówione tu zostały 
osiągnięcia szkoły, jej trudności 
i braki, zwłaszcza w wyposażeniu 
w nowoczesny sprzęt techniczny 
do gabinetów i sal przedmioto­
wych (aż

CIESZYŃSKIE ZESPOŁY —
Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyń­
skiej oraz Regionalny z Visly 
wytępiły na tradycyjnej już im 
prezie folklorystycznej w Dolnej 
Łomnej w dhiach 15 i 16 wrześ­
nia br. Oba wzięły również u- 
dział w imponującym pochodzie, 
w którym przemaszerowało kil­
kanaście zespołów regionalnych 
z Zaolzia, Czech, Moraw i Sło­
wacji. (z)

(Jo)
UCZNIOWIE Szkoły Podstawo 

wej nr 4 w Cieszynie odnieśli 
sukces w „Błyskawicznym wiel­
kim wiosennym konkursie plas­
tycznym dla skrzętnych i gospo­
darnych” na rysunek dziecięcy o 
tematyce SKO i PKO, zorganizo 
wanym przez PKO i Polskie Ra­
dio — Redak- - „Błękitna Szta­
feta". W wojewódzkim, katpwic 
kim okręgu bankowym na nade­
słanych na konkurs 188 rysun­
ków Komisja wyróżniła 15 w 
tym aż 7 prac uczniów z SP nr 
4. Laureatami są: Jadzia Pędrak 
Wiesław Hołdys, Jerzy Gesing, 
Ewa Kocoń. Janusz Serwan, Be­
ata Jurczyk i Ela Harok. (z)

WŁADYSŁAW SZOTKOWSKI, 
inżynier stale mieszkający w 
Szwajcarii, przygotował do dru­
ku zbiór opowiadań gwarowych, 
poświęconych swcniu ojcu, Ru­
dolfowi, byłemu kierownikowi 
szkoły w Istebnej ni Mlasków- 
ce. Rudolf Szotkowski był wy­
bitnym działaczem regionalnym, 
wspaniałym facecjonistą, inspi­
ratorem wielu akcji społecznych 
i narodowych. Znany jako „bes­
kidzki Sabała” zirarł tuż przed 
wybuchem wojny.

(x)
W BESANCON we Francji za­

kończył się Międzynarodowy 
Konkurs Młodych Dyrygentów.

Wśród 17 przedstawicieli, repre­
zentujących ośrodki muzyczne 
całego świata znalazł się młody 
dyrygent z Karwiny, Stanisław 
Macura. Odniósł on duży sukces, 
zajmując ostatecznie drugie miej 
set w {rupie dyrygentów zawo­
dowych. (Jo)

„PRZYJAŹŃ” _ polski zespół 
śpiewaczy działający przy Korni 
tecie Zakładowym Kopalni „Ar­
mii Czechosłowackiej” na prze­
strzeni ostatniego zasu występo 
wał pod kierownictwem Józefa 
Wierzgonia i Alojzego Suchanka 
m. in. na centralnych urpczystoś 
ciach „Dnia Górnika” w Ostra­
wie oraz w Jastrzębiu z okazji 
nadania tej miejscowości praw 
miejskich, jak również na uro­
czystości powiatowych dożynek 
w Wodzis’iwiu Śląskim i na VI 
Dniach Ziemi Wodzisławskiej.

NA „SCENIE POLSKIEJ*?  w 
Czeskim- Cieszynie odbyła się w 
niedzielę, dnia 16 września br. 
premiera komedii Józefa Bliziń- 
skiego „Pan Damazy”. Sztukę 
reżyserował Witold Rybicki, zaś 
scenografię opracował Władys­
ław Cejnar. (z)

PROPOZYCJI I

Walka górnika z żywiołem. 
Oto tytuł pogadanki mgr inż. 
Józefa URBAŃCZYKA, byłego 
dyrektora naczelnego kopalń Za­
głębia Ostrawsko - Karwińskie- 
go i głównego projektanta budo­
wy kopalń tego okręgu, a ponad 
to autora wielu prac naukowych 
z zakresu górnictwa.

Spotkanie z mgr URBAŃCZY­
KIEM odbędzie się w „Naszym 
Kąciku” w dniu 28 września br. 
o godzinie 18. 00

NOWE „POGLĄDY”
Ukazał się nowy numer czaso­

pisma „Poglądy”, w którym re­
dakcja wiele miejsca po iwięca 
problematyce społecznej i lite­
rackiej.

Tadeusz Raj w reportażu pt. 
„Petenci i przepisv” śledzi losy 
ludzi, którży poszkodowani z*  . ~ 
stali przez życie i d< maga ja się 
należnych im praw. Równocześ­
nie autor przypatruje się pracy 
odziałów Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

Artykułem Jerzego Kamie­
nieckiego „Zakopać wojenny to­
pór” redakcja kontynuuje pro­
blematykę wychowawczą. Kto 
jest odpowiedzialny za wycho­
wanie młodzieży: szkoła — dom 
— instytucje społeczne?

Tematykę literacką reprezen­

tują ćjeje Włodzimierza .Pał- 
niewskiego („Motyw labiryntu”) 
o życiu i twórczości Tadeusza 
Peipera oraz Edwarda Zymana 
(„Proza teraźniejszego czasu”) o 
powieściach Jerzego Wawrzaka.

Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu ,Po| lądy" wracają do o- 
mówień progr imów telewizyj­
nych oraz zajęły się terenowymi 
klubami filmowymi.

W dziale prozy beletrystycznej 
opowiadanie Stanisława Grobo 
rza .Próba powrotu”. Całą ko­
lumnę wypełniają także piękne 
wiersze Jerzego Harasymowicza.

Poza tym — liczne felietony, 
recenzje książkowe, muzyczne i 
teatralne oraz bogata dokumen­
tacja życia kulturalnego woje­
wództwa katowickiego.

P
OLACY za Olzą zamieszkują 
w zwartej grupie narodowo­
ściowej dwa powiaty: jrydec- 
ko - mistecki i karwiński. 
Aktualne statystyki podają, że jest 
ich w sumie ponad 60 tysięcy.

Konstytucyjnie posiadają oni pra 
wo kultywowania macierzystego ję 
zyku i kultury, czego przejawem 
jest możliwość kształcenia dzieci w 
polskich szkołach oraz swoboda 
zrzesza nic się i uprawiania dzia­
łalności kulturalno - artystycz­
nej.

Organizatorem i koordynatorem 
głównych, przejawów życia Po­
laków czechosłowackich jest Polski 
Związek Kulturalno - Oświatowy z 
siedzibą w Czeskim Cieszynie.

Przykładem prężności i aktywno 
ici twórczej tego środowiska jest 
żywa działalność teatralna, plasty­
czna, literacko - wydawnicza i mu­
zyczno - śpiewacza.

Istotne miejsce w podtrzymy­
waniu i pogłębianiu związków z 
tradycją i współczesnością kultury 
narodowej zajmują na Zaolziu 
książka polska i ruch czytelniczy.

Polak mieszkający lub czasowo 
przebywający w Czechosłowacji 
ma względnie łatwy dostęp do cza 
sopism i książek w macierzystym 
języku. W kioskach pocztowej służ 
by prasowej— przynajmniej na po 
grantczu — można bez trudu zaopa 
trzyć się w „Polskę", „Panoramę", 
„Przyjaciółkę”, „Dookoła Świata", 
„Przekrój", ,,Film", „Zycie Literac­
kie", „Politykę”, „Kulisy", „Pło­
myczek” itp.

W Czeskim Cieszynie od lat wiel­
ce zasłużonym ambasadorem na­
szej literatury jest — pozostająca 
w kontaktach z przedsiębiorstwem 
„Ars - Palona" — Księgarnia Pol­
ska, która poza prowadzeniem nor 
n.alnej sprzedaży wolnorynkowej 
zaopatruje księgozbiory polskie w 
bibliotekach terenowych.

Nie można także pominąć faktu 
istnienia działów polskich w księ­
garniach większych miast czeskich 
i słowackich, dla których usługi 
zaopatrzeniowe świadczy Centrala 
Zagranicznej Literatury w Pra­
dze.

Stały kontakt z książką umoż­
liwia naszym rodakom zza Olzy 
sprawnie zorganizowana sieć bi- 
biblioteczna. Aktualnie na terenie o- 
bu powiatów znajduje się osiem­

dziesiąt bibliotek, w których istnie 
ją wyodrębnione polskie działy.

Droga ich zaopatrywał w jest w 
zasadzie prosta Poszczególni bibl!o 
tekarze .ta p '■’stawie ,,Zapc. ierfzi 
Wydawniczych" oraz — co bardzo 
ważne — w oparciu o sondaże za­
interesowań składają zn mówienia 
do karwińskiego ośrodka metodyce 
nego. a ten do Księgarni Polskiej 
w Cze-kim Cijszynit Dostarczana 
przez centralę „Ars Polonu” książ­
ka wędruje z kolei z księgarni do 
ośrodka, a przezeń do polsk’ch 
działów bibliotek gminnych, gro­
madzkich, miejskich i powiato­
wych.

Centrum metodyczno - organiza­
cyjne działów polskich w bibliote­
kach terenowych znajduje się — 
jak wspomniano — w karwMskiej 
bibliotece powiatowej, która posia­
da wojewódzkie uprawnienia meto 
dyczne na cały teren północnomo- 
rewski. Tutaj wyspecjalizowani fe- 
chowcy opracowują poszczególne 
nabytki książkowe i w postaci 
już przygotowanej rozprowadzają 
do polskich działów bibliotek lokal 
nych.

Karwiński ośrodek metodyczny 
wiele uwagi poświęca opracowywa 
niu różnego typu bibliografii, np >- 
górnych, specjalnych — działowych, 
odnotowanych, które ułatwiają czy 
tętnikom poszukiwanie książek, a 
bibliotekarzom usprawniają orien­
tację w zawartości posiadanych 
zbiorów I czynią skuteczniejszym 
rozwijanie zainteresowań czytelni­
czych u odbiorców literatury.

Od dłuższego już czasu w starej 
dzielnicy Karwiny — Frysztacie 
trwają prace adaptacyjne w jed­
nym z zabytkowych obiektów ar­
chitektonicznych, w któryn '.naj­
dzie pomieszczenie charakt. ryżowa 
ne centrum metodyczne, będące do­
tąd elementem składowym ogólnej 
karwińskiej biblioteki powiato­
wej.

Już dziś trwa tam wytężona pra­
ca. Gromadzi się księgozbiór, se­
greguje go, kataloguje i- inwentary- 
zuje. Będzie to nie tylko wielka 
polska biblioteka usługowa, ale 
także placówka badawcza, z lekto­
rium naukowym, czytelnią czaso­
pism, ośrodkiem poradnictwa bi- 
bliologiczno - czytelniczego. Tutaj 
można będzie jeszcze pełniej reali­
zować stosowane dotąd formy pra 
cy upowszechniania kultur-" czy 
też rozwijać działalność istnieją­

cych od dawna klubów bibliofil­
skich i czytelniczych.

Jak wynika z danych, stan czy­
telnictwa zaolziańskiego można o- 
kreślić jako ogólnie dobry. Polskie 
placówki biblioteczne w obu po­
wiciach mają około 7000 stałych 
czytelników, co świadczy, że pra­
wie co dziesiąty Polak w Czecho­
słowacji korzysta ze zorganizowa­
nego dostępu do ojczystej książki. 
Należy przy tym pamiętać, iż bar­
dzo często książką wypożyczona 
przez jedną osobę obsługuje całą 

intensywnie swój organiczny zwią­
zek z polską historię i kulturą.

W lekturze młodych natomiast 
coraz częściej pojawia się Putra­
ment, Kowalska, Gałczyński, nade 
wszystko zaś Zukrowski. Dzieci za­
czytują się w Makuszyńskim.

Dosyć trudny dostęp do odbior­
ców zrolziańskich maja poeci i 
prozaicy współcześni, ściślej — no­
wocześni.

Tradycyjne dążenie do kontaktu 
z książką sprawdzoną, posiadającą 

0 KSIĄŻKACH 
i czyte nictwie za Olzę 

krzepiąco 
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

rodzinę, s nnoe» krewnych I są­
siadów. Przeciętna roczna liczba 
wypożyczeń sięga 250 tysięcy po­
zycji książkowi'.

Duży procent czytelników biblio­
tecznych stanowią studenci i ucz­
niowie szkół podstawowych i śred­
nich. Im też poświęca się najwię­
cej uwar Decyduje tu bowiem 
przekonanie, iż reprezentują oni 
pokolenie, od którego w dużej mie­
rze zależy przyszłość świadomości 
narodowej Polaków w Czechosło­
wacji.

Starsze pokolenie czytelników na 
dal uwielbia Kraszewskiego, Sien­
kiewicza, Konopnicką, no i oczywi­
ście Żeromskiego. Są to widać pisa­
rze, którzy nie przestoją przema­
wiać do wyobraźni i serca gem - 
racji, odczuwającej jeszcze bardzo 

opinię interesującej, góruje nad e- 
wentualnymi ambicjami samodziel­
nych poszukiwań czy też podejmo­
wania czytelniczego ryzyka. Zresz­
tą, nie bez znaczenia w tym wy­
padku jest także dosyć skromne za 
opatr-.enii bibliotek w nowości i 
nowinki literackie, a poza tym 
brak na co dzień krytyki, pośredni­
czącej miedzy pisarzem a czytelni­
kiem sprawia, że modernizowanie 
kulturalnej świadomości narodo­
wej Polaka czechosłowai kiego na­
stępuje zbyt wolno.

Zresztą i tutaj zauważa się zja­
wisko bardziej ogólne — typowe 
dla wspołcze jności przesuwanie 
zair,ereiowań czytelniczych z tra­
dycyjnych obszarów beletrystyki 
na teren literatury popularno-nau 
kowej, technicznej, reportażowej i 
pamiętnikarskiej. Charakterystycz 

na jest również widoma ucieczka
— w wypadku literatury piekrei — 
od tekstów filozofujących, proble­
mowych, w kierunku książki roz­
rywkowej, dającej chwilowe emo­
cje i będącej łatwą a przyjemną 
formą tzw. zabijania wolnego cza­
su. Co w tym ciekawe, to fakt, iż 
amatorami takiej właśnie lektury 
są najczęściej czytelnicy wywodzą­
cy się z warstto inteligenckich.

Niemniej ważną rolę pełnią pol­
skie dzidy biblioteczne jako do­
stawcy słowa drukowanego dla 
Polakozo czasowo przebywających 
w Czechosłowacji, szczególnie zaś 
biblioteczny ośrodek karwiński. 
Stąd czasopismo i książka ojczysta 
dociera do rak robotników i kadr 
inżynieryjno - technicznych za­
trudnionych na budowach obiek­
tów przemysłowych Bruntálu, 
Szumparku czy Opawy.

Polskie księgozbioru służą rów­
nież i czytelnikom czeskir oraz sło 
wacktm, poszukującym literatury 
naukowej i fachowej z takich dzie 
dżin, jak filozofia, socjologią, psy­
chologia, logtka, nauki społeczno- 
polityczne. Polscy autorzy wymie­
nionych dziedzin wiedzy są tu bar 
dzo cenieni i posiadają — głównie 
w środowiskach akademickich — 
markę autorytetów najwyższej 
klasy.

Niewielki byłby jednak pożytek 
i z posiadanych zasobów bibliote­
cznych i z upowszechnienia pol­
skiej kultury czytelniczej w ogó­
le, gdyby zabrakło ludzi oddanych 
sprawie, ofiarnych i bezinteresow­
nych.

Wśród gorliwych „pracowników 
książki" jest osiemdziesięciu zapa­
leńców, z których tylko kilku peł 
ni swoje funkcje etatowo. Dotyczy 
to bibliotek miejskich. W bibliote­
kach wiejskich i gromadzkich pra 
cują społecznicy.

Co również godne podkreślenia
— to fakt, iż tradycyjnie już biblio 
tekarstwem zajmu  się nauczycie­
le, a obok nich ludzir różnych pro 
fesji; nawet robotnicy. Także 
wiek bibliotekarzy jest mocno 
zróżnicowany. Spotkałem wśród 
nich siwych staruszków, ale zet­
knąłem się także z bardzo młody­
mi dziewczętami, które z wiefićą 
powagą i odpowiedzialnością mówi 
ły mi o swojej — dobrowolnie 
przecież podjętej — pracy.

**

W rozmowach z bibliotekarzami 
— i nie tylk z nimi — powtarzały 
się nieodmiennie pełne troski glosy 
na teirat losów coraz bardziej roz­
praszających się i ulegających zni­
szczeniu świadectw kultury narado 
wej Polonii czechosłowackiej. 7. 
tym większa więc radością należy 
powitać dojrzewającą już w środo­
wisku działaczy Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego ideę 
założenia — niezależnie od placów 
ki frysztackiej — muzeum kultury 
polskiej, w którym godne miejsce 
znalazłyby różnego rodzaju archi­
walia, przedmioty kultury mate­
rialnej, nade wszystkf zaś doku­
menty kultury literackiej i cza îo- 
piśmiennej, zalegające "iejednokro 
tnie piwnice, strychy i poddasza, 
a także znajdujące się w zb. rach 
prywatnych osób, które chętrie 
przekazałyby je instytucji służącej 
ogółowi.

Te w sumie fragmentaryczne, a- 
le krzepiące spostrzeżenia, dotyczą 
ce funkcjonowania książki na Za­
olziu potwierdziła jedna z najwięk 
szych entuzjastek działalności bi­
bliotecznej wśród tamtejszych Pola 
ków, kierownik Ośrodka Metody­
cznego dla Spraw Literatury Pol­
skiej w bibliotekach powiatu fry- 
decko - misteckiego i koźmińskie­
go — Hal.na Molin. Prosiła, że­
bym podziękował czytelnikom za 
ich umiłowanie ojczystej książki, 
a bibliotekarzom za codzienny trud 
i czynne spełnianie funkcji nosi­
cieli kultury. Jakże takiej prośbie 
odmówić?

Przez skromność, a może przez 
niechęć do narzucania się, nie 
chciala tylko o jednym powiedzieć. 
Mianowicie: że polscy biblioteka­
rze w Czechosłowacji odczuwają 
brak bliższego kontaktu z Macie­
rzą, że chętni*  skorzystaliby z fa­
chowej pomocy ze strony np. Sto­
warzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich, że odczuwają niedosyt mate 
riałów informując ych o nowszej 
i najnowszej polskiej literaturze, 
że marzą o zwiedzeniu Biblioteki 
Narodowi}, Zakładu Narodowego 
<m.' Ossolińskich, Muzeum Książki 
Dziecięcej czy Biblioteki Śląskiej, 
że wreszcie z radością przyjechali­
by na jakiś kurs specjalistyczny t 
uczestniliby w seminariach pogłę­
biających ich wiedzę o specyfice 
metod i form pracy z czytelnikiem 
polskim w warunkach zaołziań- 
skich.

 UPP777P 7P7""!7777!!7777777777U 77PP7!U77P7777777777777!U 77! 7"P7777"77P7"777P77U77PP7!"P77UUP7U7PP"77 P" !U"777U777777U@777!U7U"7"P77P7U7U!U  



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 
PRZY ZESPOLE OPIEKI ZDROWOTNEJ 

w CIESZYNIE, ul. Bielska «
przyjmie natychmiast do pracy następujących pracowników:

S MURARZY 
2 STOLARZY

— MALARZA
« POMOCNIKÓW BUDOWLANYCH
2 INSTALATORÓW C.O. i URZĄDZEŃ WOpNO-K LNA- 

LIZACYJNYCH
— BRUKARZA PLUS POMOCNIKA
— POMOCNIKA ELEKTRYKA

Wynagrodzenie wg stąwek akordowych, pią zamiejsco­
wych mieszkanie w hotelu robotniczym oraz stojówka na 
miejscu.. - 140kr

ROLNICY!

PEŁNY ASORTYMENT NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH

polecają

MAGAZYNY GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

powiatu cieszyńskiego
PZGS — CIESZYN

144kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAM a ha ziemi w ładnym po­
łożeniu. przy drodze, na przedmie­
ściu Cieszyna (3.8 km do Rynku) — 
w Puńcowię. Oferty pls 'mne kiero­
wać: Karol Walczyakö, 40-1M Kato­
wice 12, ul. Walecznych 14.

g-26034

Działkę budowlaną 410 m kw., 
uzbrojoną, w Cieszynie, przy ul. Fl- 
lasleWlcza — sprzedam. Wiadomość: 
Helena Hyrftik, Cieszyn, Hajduka 13. 

g-28033

SPRZEDAM Syrenę 10S, nową z Mo­
tozbytu. Wiadomo™. : Cieszyn, tfcl. 
14-43. g-24042

SHL lis — tanio sprzedam. Cieszyn 
Pastwiska 37. g-026038

SPRZEDAM sypialnie, jadalnie, biur­
ko, nowy pięć gazowy (kuchenny), 
pralkę ..Frania“. Zgłoszenia : ' Cieszyn,

Sieńklewt-za 10 m 1, sobota 1 nie­
dziela od godz. 14 d0 U. g-100-11

SPRZEDAM organy „Clawlset 210“, 
kolumny głośnikowe 10 1 5 W, mikro­
fony MD 8 i 12. akordeon HohnŁr- 
Ąntlantik IV. Bielsko, Wieczorka 4/6. 

g-028040

CZŁONEK apółdzlelnl mieszkaniowej 
poszukuje pokoju sublokatorskiego z 
używalnością łazienki w Cieszynie 
(centrum) na okres 3 lat. Wiadomość: 
Cieszyn tel. 14-86 w godz. 10—1$.

g-26036

MIESZKANIE kwaterunkowe 2-poko- 
jowe, komfort, łącznie 71 m kw. — 
zamienię na podobne mniejsze. Róża 
Kwiczała, Cieszyn, Armii Czerwonej 
54, III p

DWA pokoje z kuchnią, kwaterunko­
we. komfort, u) Cieszynie — zamie­
nią na większe. Jozef Sokół, Cieszvn, 
aa Lipca 9a. n.. 4. £-28035

WYPRAWA skór futerkowych — no­
wo otwarty zakład: Włodzimierz 
Bdzawskl. Cieszyn-Pastwlskj 27 (ko­
lo GS) — poleca swoje usługi.

g-026037

KOMUNIKAT SPECJALNY
Zakład Gazowniczy w Bielsku-Białej- zawiadamia wszystkich 
odbiorców przemysłowych i komunalnych Wapienicy, Jawo- 
rza — Jasienicy, Bier, Swiętoszówki, Grodžca Sl., Skoczo­
wa, Lipowca, Ustronia, Wisły, Dębowca i Cieszyna, że w nie­
dzielę, dnia 7 października 1973 r. w czasie od godz. 8 do 
okćfło 17, a dla Czechowic-Dziedzic od godz. 8 do około 13

NASTĄPI CAŁKOWITA PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

spowodowana pracami montażowymi na Sieci wysokopręż- 
, nej.

W związku z powyższym wzywa się wszystkich odbior­
ców do bezwzględnego przerwania poboru gazu i Zamknię­
cia kurków przed wszystkimi odbiornikami gazu na okres 
od godziny 8 do odwołania, które dla miasta Czechowic- 
Dziedzic nastąpi około godziny 13. a dla pozostałych miej­
scowości koło 17. Odwołanie zakazu poboru gazu zostanie 
oznajmione ciągłym 3-minutowym sygnałem syren miejsco­
wych straży pożarnych.

Zwraca Się uwagę wszystkim odbiorcom, aby pod żadnym 
pozorem nie próbowali w wyżej podanym czasie kórzystać 
z pozostałych w rurociągach rozdzielczych ilości gazu, gdyż 
tym samym po zakończeniu prac uniemożliwią szybkie i bez­
pieczne wznowienie dostawy.

Niezastosowanie się dó powyższego nakazu może spowo­
dować zapowietrzenie sieci gazowych i instalacji, co w cza­
sie wznowienia dostawy gazu stworzy zagrożenie Wybucho­
we i pożarowe. 14 ikr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY SPECJALISTÓW „ZDROWIE” 

W KATOWICACH

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:

— LECZENIA I USUWANIA ZĘBÓW
—j WSTAWIANIA ZĘBÓW
w przychodniach:
w Cieszynie, ul. Świerczewskiego 10
w Skoczowie, ul. Mickiewicza 17 
ponadto poleca

USUWANIE ZĘBÓW POD NARKOZĄ

w przychodni
w Bielsku-Białej, przy ul. 1 Maja 17.

142kr

pfłfcaweiRG
LIGA OKRĘGOWA

GRUPA 1
Piłkarze Cukrownika Chybie w 6 

spotkaniach aż 5 razy uzyskiwali wy­
nik remisowy. Tak też było w minio­
ną sobotę, kiedy to podopieczni tre­
nera Liszki zremisowali z Górnikiém 
Kostuch na 1:1 (1:0). Gospodarze zdo­
byli bramkę ze strzału Stacha. Geście 
mogą mówić o szczęściu, że nie wy­
jechali z Chybią z pokaźnym bagażem 
bramek. A te tak się stało, to wina 
indolencji strzałowej ataku Cukrów­
nika. Odnosi się wrażenie, że snajpe­
rom z Chybia ,.kazano” pudlować 100 
^procentowe okazje.

GRUPA II

TABELKA
Kolejarz: 7 II 17—8
ROW II 7 10 16—4
Polonia II 7 10 16—11
Murek! 7 9 11—3
Walcownia 7 9 13—6
Pogoń N. B. 7 9 U—9
Kostuchna 7 9 9—8
Piaski 7 8 3—Ö
Zagłębię n 7 7 10—10
Victoria 7 8 14—13
Cukrownik 7 6 S—8
Warta 7 6 6—12
Olimpia 7 8 8—9
Grodziec 7 5 8—17
Plast II 7 2 3—12
Bärbara 7 0 3—27

Piłkarze KS Cieszyn otrząsnęli się 
chyba już po przykrej porażce w Ja­
strzębiu i wygrali w sobotę z Roz­
wojem Katowice 1:0 (0:0), chociaż w 
trakcie meczu odczuwało się. że pod­
opieczni trenera Kasztury nie grali 
tak. jak w pierwszych meczach. W
sumie spotkanie mogło się podobać.
a zdobyta przez Kędziorę bramka
całkowici« się gospodarzom należała.

TABELKA
Orzeł 7 12 10—2
Pogoń B. 7 11 14—4
Ziemowit 7 10 6—2
Cieszyn 7 10 8—8
Bobrek 8 9 12—7
Górnik II 7 9 5—2
Jastrzębie II 7 8 H—8
Wawel 7 7 14—11
GKS II 8 7 9—9
Szombi irkl II 7 7 11—12
Jedność 7 7 8—9
Zagtęble 7 8 12—8
Rozwój 7 4 3—13
Start 7 3 5—11
Mysta! 7 3 5—17
Odra 7 1 0—15

Tym razem ligowcy grają wj nie-
dzielę. 10 września ,o godz. 15,30 Cu" 
krownik Chybie jedzle do Pogoni No 
wy Bytom ,a KS Cieszyn zmierzy się 
w Dąbrowie Górniczej z tamte jazy m 
Zagłębiem.

KLASA A
Najciekawsze spctkanle naszych ze­

społów odbyło się w Strumieniu, 
gdzie miejscowa Wisła uległa LZS 
Wicher Kaczyce 1:2 (1:1). w pierwszej 
połowie znaczną przewagę mieli gos­
podarze. ale pierwszego gola zdobyli

Zawody konne w Ochabach

goście ze strzału Janki. Przad przerwą 
drużyna strumieńska wyrównała na 
1:1. Po zmianie pól lepszymi okazali 
się goście, którzy strzelili drugą 
bramkę (Bljok). Punkt dla Wisły 
zdobył Owczarek.

Ładny mecz odbyt się w Skoceowle. 
gdzie Beskid wygrał pewnie z LZS 
Komorowice 5:1 (2:0). Fantastyczne
spotkanie rozegrał Alojzy Fołtyn, któ 
ry strzelił pierwszą bramkę i był 
współautorem dąlszych trzech. Szczę­
śliwym strzelcem bramek okazał rię 
Mleczko (który aż 4-krotnle zmusił 
do kapitulacji bramkarza gości).

Ustrońska Kuźnia po zaciętym me­
czu uległa Elektrostal! Czechowice 0:1. 
a Spójnia Marklowice zremisowała 
w Pszczynie z Iskrą 0:0.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: LZS Łąka — Bes­
kid Bielsko 2:0, Górnik Czechowice — 
BKS Bielsko 2:1. i LZS Bojszo vy — 
BBTS Bielsko 0:3.

TABELKA 
LZS |Łąka 
Beskid Bielsko 
Górnik Czechowice 
Elektrostal 
BBTS Bielsko 
Kuźnia Ustroń 
Wisła Strumień 
LZS Kaczyce 
BKS Bielsko 
Beskid Skoczów 
Iskra Pszczyna 
Spójnia Marklowice 
LZS Bojszowy 
LZS Komorowie«

KLASA B
W ostatniej kolejce spotkań ml-

strzcwsklcb padly następujące wyni-
kl : Olza Pogwizdów po ładnym ma-
czu wygrała z Drzewiarzem Jaworze
3:1 uzyskując bramki ze strzałów
Piotra Kacyrza, Szwedy 1 Czech:». Re-
zerwa KS Cieszyn wygrała z Olimpią
Golesz w 2:0. LZS Nlerodzlm z Beski-
dem Brenna 2:1, rezerwa Beskidu
Skoczów z LZS Kończyc® Rudnik 3:0.
LZS Kończyce Małe pokonał w Pr nch
nej tamtejszy LZS 2:0. Orzeł Zabłocle
rozgromił na wyjeździć LZS Haźlach
aż 9:0 W ostatnim meczu Błyskawica
Drogomyśl wygrała z Kolejarzem
Zebrzydowice 2:1.

TABELKA
LZS Niercdzlm 6 10 12—3
LZS Kończyce M. 6 10 11-6
Orzeł Zabłocle 6 8 IB—7
Beskid Skoczów 6 8 14:7
LZS Drogomyśl 6 8 18—12
KS Cieszyn 6 7 19—9
Beskid Brenna 6 6 8—4
Olza Pogwizdów 6 6 8—5
Olimpia Goleszów 6 5 7—10
Drzewiarz Jaworze 6 4 7—8
LZS Zebrzydowice 8 4 9—16
LZS Pruchna 6 3 13—22
LZS Hiżlach 6 3 10—30
LZS Kończyce M. 6 2 10—26

KLASA C
Ostatnie mecze w Klasie C zakoń­

czyły się następującymi wynikami: 
Lutnia Zamarski — LZS DŻAegielów 
2:8 LZS Pierściec — LZS Bąków 0:3 
i AZS Puńców — LZS S’mnradz 2:1.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

Sekcja Jeździecka LZS Pruch­
na — Ochaby organizuje w 
dniach 29 i 30 bm. na terenie 
Stadniny Koni w Ochabach 
Międzyokręgowe Zawody Konne.

Opróct najlepszych jeźdźców z 
klybów krajowych zobaczymy

Nie tylko przy kaszcie czy też no­
woczesnej maszynie drukarskiej o- 
siąfiflją dobre wyniki pracownicy 
Cieszyńskiej Drukarni Wydawniczej. 
Piękne sukcesy notują także w zmn 
ganlach na boiskach i trasach rajdo­
wych.

Potwierdzeniem tego mogą być re­
zultaty osiągnięte przz drużynę 
TKKF „Drukarz” na XVII Okręgo­
wej Spartakiadzie Drukarzy w Czę­
stochowie. która wygrała tę Impre­
zę w punktacji generalnej.

na tor ze ochabskim także za­
wodników z Albertowie i Ha- 
wierzowa (CSRS).

Konkursy sobotnie rozpoczną 
się o godz. 14, zaś w niedzielę 
zobaczymy jeźdźców 1 konie o 
godz. 13. (cz)

Pracownicy CDW zajęli ponadto 
pierwsze miejsca w lekkiej atletyce, 
tenisie stołowym, drugie w piłce noż­
nej. trzecie w piłce ręcznej męż­
czyzn 1 turnieju szachowym, czwarte 
w siatkówce kobiet oraz piąte w siat 
kówce mężczyzn.

Do wybijających się sportowców 
należy zaliczyć J. Urbac^kę B. Bal­
cera. W. Rajskiego, Zb. Czarnego, R. 
Kożdonia, P. Kołatka. R. Sciskałę.

Zespół do spartakiady przygotowy­
wali: W. Szczygieł K. Broda. H. 
Gawłowski i R. Kożdoń. (cz)

8 10 17—3
6 0 IÍ—s 
6 9 8—4
8 0 10—5
8 8 8—3
6 6 7—3
« 8 8—10
i 8 10-14
8 I U—»
5 4 6—5
« 4 7—18
8 3 5—13
3 2 3—14
6 2 5—17

Dobre wyniki 
cieszyńskich drukarzy

Gerard Cieślik (z prawej) dekoruje kapitana skoczowskiej drużyny — 
Bronisława Chaeholika — Zlotu Odznakę PZPN, g Fot.: Paweł Czupryna.

Jubileusz zakończony
W międzyzakładowym turnieju 

szachowym, zorganizowanym w sa­
lach MDK „Tryton” triumfowali pra 
cownlcy Odlewni przed Kuźnią i Gar 
barnią.

Natomiast symultana mistrza sza­
chowego Skoczowa Stanisława Bor- 
kały z młodzieżą miejscowych szkół 
zakończyła się Jego wygraną w sto­
sunku 13,5:4.3 pkt. Cenne punkty dla 
szkolnych szachistów zdobyli: Piotr 
Gawlik i Jacek Kisiała ze Szkoły nr

1 w Skoczowie, Janusz 1 Stanisłśw 
Szal but z SP Goleszów i Leszek Tro­
jan z SP—3 Skoczów.

Spotkanie piłkarskie między druży­
ną czeską Banik Albrechclce a pierw 
szym zespołem jubilata zakończyło 
się zwycięstwem Beskidu 4:0.

Ostatnią imprezą Jubileuszową był 
niedzielny Szachowy Turniej Błyska­
wiczny o „Puchar Skoczowa”. To 
cenne trofeum zdobył Emil Plinta 
z Goleszowa.

Gerard Cieślik:

Za mato

H
onorowym gościem jubi­
leuszowych obchodów sko­
czowskiego Beskidu byl 
najlepszy powojenny pił­
karz kraju, kwietny ongiś na­
pastnik chorzowskiego Ruchu i 
reprezentacji Polski, Mistrz 

Sportu Gerard Cieślik.
Oto kilka uwag tego spor­

towca o cieszyńskim piłkar- 
stwie:

— Wasze zespołg zbyt mało 
trenują. W dodatku z frekwen­
cją na ćwiczeniach jest niedo­
brze. Często zajęcia prowadzo­
ne są nieprawidłowo, szablono­
wo, nie interesują one piłkarzy. 
Zawodnicy po treningach nie 
odczuwają głodu piłki, stąd no 
meczach grają niemrawo. Za 
mało jest na waszych boiskach 
dodatkowych urządzeń sporto­
wych, pozwalających na wyro­
bienie sprawności fizycznej. Nie 
ma także w klubach współpra­
cy na linii trener — lekarz, co

trenujecie!
w dużym stopniu kształtuje wy 
niki sportowe.

— Gdy chodzi o grę waszych 
piłkarzy to walczą o piłkę zbyt 
miękko, boją się przeciwników. 
Jest to szczególnie widoczne w 
spotkaniach z klubami z po­
wiatów górniczych.

— Zbyt wolno wciągacie do 
drużyny seniorów młodych, zdol 
nych chłopców, którzy często 
grają lepiej niż renomowani 
piłkarze. W ustawieniu składu 
nie może decydować nazwisko, 
ważna jest forma zawodnika w 
danym dniu i dyspozycja psy­
chiczna. Trzeba również roz­
szerzyć kadrę zawodniczą, aby 
w każdej chwiłi można było 
zastąpić jednego piłkarza dru­
gim.

Żegnając się z niezwykle 
skromnym, sympatycznym pił­
karzem zapytaliśmy go o wy­
nik meczu z Walią. Odpowie­
dział- Wygramy różnicą dwu 
bramek. (PaCzi

Łaskarze wystartowali
Solidnie przygotowywali się do no­

wego sezonu hokeiści na trawie KS 
Cieszyn.

Przed pierwszymi meczami mi­
strzowskimi rozegrali on! kilka spot- 
•-«»rt sparringowych. Wygrali z I-U- 
ffową Siemianowiczanką 2:1, Beski­
dem Bielsko 8:2 oraz ulegli Górnłko- 
•*»  Siemianowice 1:1. Ponadto ucze­
stniczyli w turnieju górniczym w 
Siemianowicach, gdzie na 8 zespołów 
zajęli 8 lokatę.

Jak nas poinformował trener 
Edward Leglerski, do Jego dyspozy­
cji stoi obecnie 16 zawodników. O- 
czekuje się na powrót z wojska

dwóch czołowych obrońców: Jana 
Kołodzieja i Stanisława Rolnego.

Przeciwnikami naszych II-ligow- 
ców w tym sezonie będą: Beskid 
P’“«rtko, Piast Gliwice, Kolejarz So­
snowiec, Pomorzanin Toruń, Sparta 
Wrocław, LKS Gąsawa, Semafor 
Wrocław t Garbarnia Kraków.

Dotychczas nasi łaskarze rozegrali 
4 spotkahia. Ulegli Kolejarzowi So­
snowiec 0:2 Oraz wygrali z Piastem 
Gliwice 2:1. zdobywając bramki ze 
stizałów Buzka i Wróżyny.

Natomiast w ostatnich meczach w 
Bielsku, z tamtejszym Beskidem, u- 
zyskall wynik: 0-0.

(cz)

OSIĄGNIĘCIA 
CIESZYŃSKICH 

LEKKOATLETÓW
Bardzo dobrze spisali się lekkoatle­

ci KS Cieszyn na ostatnich zawodach 
w kraju i za granicą.

Krzysztof Mierzyński wygrał rzut 
oszczepem na mityngu im. Wacława 
Gąssowskiego w Miclću wynikiem 
82.80 m.

Natomiast nasi młodzi zawodnicy, 
uczniowie SP-5 w Cieszynie, człon­
kowie Sekcji LA KS Cieszyn starto­
wali n<> zawodach w Halle (NRD). 
Impreza ta odbyła się w ramach sta­
le rozwijającej się współpracy pomię­
dzy województwem katowickim i 
okręgiem Halle.

Mirosław Werner był drugi w bie­
gu na 800 m, wynikiem 2.06,4 rqin. 
ustanawiając rekord powiatu cieszyń­
skiego w kategorii młodzików. Nato­
miast Anna Kamińska była trzecia 
w rzucie oszczepem, uzyskując wy­
nik 38.60 m. (cz)

CO TYDZIEŃ zawodyi
DU uczczenia Sn rocznicy powsta­

nia Ludowi go Wojska Polskiego 
skoczowski Klub Oficerów Rezerwy 
organizuje cc tydzień, na wybudo­
wanej przez swoich członków w czy­
nie apoleoznym strzelnicy, atrakcyj­
ne »wody strzeleckie.

Tak więc spotykamy aię na strzel­
nicy przy ultey Stalmacha w każdą 
sobotę o godz. 15. zaś w niedziele 
o godz. 10

Najlepsi Strzelcy w kilku kolej­
nych zawodach otrzymają podczaa 
głównych obchodów 30 rocznicy pow­
stania LW? dyplomy. I nagrody.

(CZ)

szachiści
PODSUMOWALI DOROBEK
Na ostatnim zebraniu sprawozdaw­

czym Społecznej Sekcji Szachowej 
przy PKKFiT wtele miejsca poświę­
cono popularyzacji gry w szachy 
wśród młodzieży, jak również orga­

nizacji indywidualnych 1 drużyno­
wych mistrzostw powiatu.

Podczaa spotkania głos zabrał rów­
nież przewodniczący PKKFiT mgr 
Jan Czaudcrna.

Wyróżniającym się działaczom wrę­
czono dyplomy uznania. Otrzymali 
je: Franciszek Wenglosz, Henryk He­
rok i Kazimierz Chrapek.

Ponieważ długoletni kierownik sek­
cji Jozef Matysiak zrezygnował z tej 
funkcji, na Jego miejsce wybrano 
mgr inż. Zbigniewa Mospana, a na 

zastępcę kierownika Adama Cieśla­
ra. (cz.)

SUKCES FACH-owców
Ostatnio od o y la się w Węgierskiej 

Gorce Wojewódzka Spartakiada Fe­
deracji Sportowej „Spójnia“, na któ­
rej piękny sukces odnieśli sportowcy 
Fabryki Automatyki Chłodniczej z Cle 
szyna. Drużyna piłki nożnej tego za­
kładu wywalczyła w finale pierwsze 
miejsce pokonując Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe HW na­
szego miasta stosunkiem bramek 1:0. 
Strzelcem bramki byl Kazimierz Po­
gięła.

Sportowcy FACH-u uzyskali także 
kilka innych liczących się wyników, 
a mianowicie I i III miejsce w ko- 
nietce (Wilhelm Kałuża i Marian Do- 
nocík). I miejsce w czwórboju (Ja­
nusz Becr), ii miejsce w siatkówce 
mężczyzn oraz IV miejsce w pływa­
niu na 50 metrów stylem klasycz­
nym (Czesław Kędziora).

Oprócz licznych dyplomów, druży­
na Przedsiębiorstwa przywiozła ze 
spartakiady puchar przechodni Rady 
Wojewódzkiej FS „Spójnia“.

Powiodło się również drużynie 
strzeleckiej FACH, która w dniu 9 
września uplasowała się na pierw­
szym miejscu w Wojewódzkich Za­
wodach organizowanych dla uczczenia 
30-lecia Ludowego Wojska Polskiego 
przez tę samą federacje. FACH-owcy 
zajęli miejsca: I (Bronisława Kantor 
i H mgr Maria Weres oraz I Roman 
Macura. II Antoni Gaska, III Antoni 
Olszar i V Stanisław Woźniak.

W zawodach startowało łącznie 19 
drużyn.

SPORTOWE SPOTKANIE
W Czeskim Cieszynie odbyły się tra 

dycyjne zawody sportowe pomiędzy 
drużynami sportowymi cieszyńskiego 
Zakładu Karnego, a drużyna VB x 
Czeskiego Cieszyna. Rozegrano dwie 
konkurencje: mecz siatkówki i zawo­
dy strzeleckie W obu zwyciężyli dru­
żynowo zawodnicy z ZK z Cieszyna. 
Indywidualnie w strzelaniu triumfo­
wał zawodnik czeski Karkoszka.

Po zawodach odbyło się spotkania 
towarzyskie, połączone z programem 
artystycznym. (x)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE OGRÓDKI ■
Ogródek Marii I Jana Bisoków przy ul. PPR 25 w Cieszynie jest nie tylko przykładowo za­
dbany. IV czasie konkursowych wizytacji tonql w przysłowiowym morzu kwiecia. • Fot.:

Tadeusz Kopaczek.

• Dnia zo su mnta pasące w 
Wierzcbniowicacb kozy dziew­
częta rozpaliły ognisko, zamie­
rzając piec ziemniaki. Traf 
jednak chdal, te zapaliły sie 
suknie dziesięcioletniej Hani 
Marcelówny. wystraszona 
dziewczyna, zamiast rzucić sie 
na ziemię i zdusić ogień, po­
biegła w stronę domu. Prze­
biegła jednak tylko około 
dwieście metrów, po rzym 
upadla.

Dziecko zmarłe w strasznych 
męczarniach.

TURYSTA 
poleca:

Wycieczkę na Skrzyczne 
(1.257 m)

PRZED 50 LATY
• Wybuchł p' żar w gospo­

darstwie Pawła Wisełki z Go­
dziszowa. Mimo szybkiej inter­
wencji straży pożarnych z Ki­
sielowi i Ogrodzonej, Jak 
również tabry jznel z Goleszo­
wa, ognia nie zdołano ugasić. 
Przyczyną był brak wody. 
Spłonął kompletnie dom miesz­
kalny, wszystkie zabudowania 
gospodarcze, zbiory zbóż i sia­
na, dwie świnie, jedenaście 
prosili, sporo kur 1 gęsi.

Korzystając z zamieszania, 
nieznani sprawcy skradll 
1.600.000 marek, które udało się 
uratować z pożaru.

Zniszczenia te zostały spowo­
dowane przez podpalaczy.

• W rzece koło Witkowie 
ur ądziła sobie kąpiel grupa 
bandytów, bezskutecznie od 
dwu iat poszukiwana przez 
policję. Dopuściła się ona wie­
lu rabunków, ale długo pozo­
stawiła nieuchwytna, posiada­
jąc w okolicy śbrzymlerzeii- 
c< w. Banuytów Ż łapano wis I- 
nl  podczas kąpieli.**

Zbrodniarze ostrzeliwali etę 
Jednak z rewolwerów, a . ’ 
charakterze zasłony użyli.,. 
kąpiący« się z nimi dziew­
cząt. Dwie z nich zostały cięż­
ko .anne — jedna strzał m w 
brzuch, a druga w łopatkę.

• Wskutek pożaru spłonął 
budynek mieszkalny Pluciń­
skiego „na Parohowcu" w Haź­
lachu. Mimo znacznej odległo­
ści. bardzo tzybko zjawiła się 
straż pożarne z Boguszowie, 
Interweniowali ró’ niez straża­
cy miejscowi. Zdorano wpraw­
dzie Uratować znajdującą się 
w sąsiedztwie stajnię 1 oborę, 
ale kompletnie spłonęły sprzę­
ty, odzież. Jak również poka i- 
na kwota plenięczy. które wła­
ściciele przechowywali., na 
strychu.

• w dwa dni później pod­
palono wieczorem stodołę l’ic- 
czonkowe. w Pogwlzdowle. 
Ogień zdołano ugasić, a wła­
dze ujely sprawcę. Okazał się 
nim mieszkaniec tejże wsi, L. 
Brzóska.

Ko npletnle spalił się nato­
miast dorn Pi U na granicy

• W Istebnej panowała naj- 
■riękm na fiiąsku drożyzna. 

Za bochen, k Chleba płaciło się 
np. 1,8 ty. marek, za kilogram 
wołowin 36—W tys., a za kllo- 
I rąr.i cukru .0 tys. marek, Fa- 
sk idną sytuację pogłębiało 
zamkniecie tar^ków Habra, 
‘w itfzyfnrnle budu« V dn ki' na 
Kubalonkę, jak również szko­
ły na „Mlaskowc»“. Spowodo­
wało to masowy wyjazd miesz­
kańców, zwłaszcza młodzieży, 
w poszukiwał Hu pracy — naj­
częściej do Francji i Amery­
ki.

PÓł\ 
jvhnTutv ,z , I --A—* /

0 SZKOLENIU 
kierowców

W szybkim tempie rozwija 
się nasz przemysł motoryza­
cyjny.

O szkoleniii klert —ców roz­
mawiamy z instruktorem nau­
ki jazdy ci es: 'ńsklego Ośrod­
ka Polskiego Związku Moto­
rowego — Pawłem Glajcareni.

— Ilu kierowców już pan 
wyszkolił?

— W ciągu prawie 10 lat 
pracy Instruktorskiej , .wypu­
ściłem" ponad 1000 użytkowni­
ków dróg. Są wśród nich mo­
tocykliści, kierowcy samocho­
dowi 1 traktorzyści.

— Uczył pan Ja’dy na róż- 
nych pi jízdách. Który nich 
najlepiej nadawał sie do tycb 
celów?

— Najpierw kursanci jrtdzl- 
11 na motocyklach WFM. a 
obecnie użytkują WSK. Szkoli­
łem na „warszawie", „skodzie 
MB 1000”, aktualnie zaś na 
„fiacie 125p". Ter ostatni po­
jazd jest niezwykle szybki, 
wygodny, świetnie daje się

prowadzić . ma doi.konale ha­
mulce na w-zystklc cztery ke­
ta. Wyrabia u przyszłych kie­
rowców szybki refleks, orien­
tację: daje poczucie pewności 
i niezawodności.

— Jakie błędy popełniają 
najczęściej kursanci?

— 21e włączają się do ru­
chu, nie zawsze prawidłowi 
określają odległość potrzebną 
przy wyprzedzaniu 1 hamowa­
niu. ścinają zakręty, mają kło­
poty z pokonywaniem skrzy­
żowań i z sygnalizacją świetl­
ną.

— Od niedawna wprowadzo­
no nowe zasady szkolenia kie­
rowców. Na cz-m one polega­
ją?

— Przede wszystkim zwięk­
szono ilość jazd z 12 do 18 go­
dzin Uczący sie na motocyklu 
jeżdżą w kaskach, zaś trakto­
rzyści szkolą się na clągni 
kach sprzężonych z przycze­
pami

Skorzystali na zmianach tak­
że int-rruktorzj, którzy mal i 
teraz codziennie jedną godzi­
nę wolną (płątną) na odpo­
czynek.

Dzięki itaranlom kierownic­
twa cieszyńskiego Ośrodki 
PZM ucz [cy się otrzymali pla­
cówkę bogato wyposaż lą w 
najnowocześniejszy sprzęt c j- 
trzebny Im do poznania wszy­
stkich tajników poruszania się 
po drodze i obsługi pofi sitów. 
Ten olękny obiekt ’ znacznie 
ułatwi naszą ciężką i odpo­
wiedzialną pracę.

fP&Cz)

WYJAZD autobusów PKS 
do Wisły Centrum: z Cieszj- 
na — 7.00. 7.50, 8.20. 8.50; ze 
Skoczowa — 7.15, 7.55, 8.30. Z 
Wisły C. do przystanku 
Szczyrk — Biały Krzyż: 9.15 
i 10.15.

TRASA. Z Przełęczy Sal- 
mepolskiej (934 m). przeż 
Malinów na Malinowską Ska­
łę (1150 m) wg znaków czer­
wonych, stąd w lewo wg zna 
ków zielonych przez M: łe 
Skrzyczne na Skrzyczne, do 
znaków niebieskich, prowa­
dzących z Żywca do Szczyr­
ku (w prawo do schroniska 
PTTK), w lewo zejście wg 
znaków niebieskich lub zielo­
nych przez Halę Jaworzynę 
(lub zjazd kolejką linową — 
ok. 6 km) do Szczyrku.

WYŻYWIENIE i noclegi na 
trasie. Schronisko ^TTK na 
Skrzycznem —> IV kat. —.tel. 
Szczvrk 49 — 102 miejsca no- 
cljßowe — pełne wyżywie­
nie — wypożyczalnia leża­
ków. Dom Wycieczkowy 
PTTK w Szczyrku — kat. 
III — teł 47 — iadr. Szczrrk 
1103) — 304 miejsca nocleg. 
— pełne wyżywienie.

POWRÔT autobusów PKS 
ze Szczyrku — Centrum do 
Wisły Centr.: 15.10, 18.05, 
19.00; Z Wisły C.: do Cieszy­
na — 16.30, 17.10, 18 40, 19.40,
20.40, 21.10; do Skoczowa —
16.40, 17.10, 18 40, 19.10, 19.10, 
20.10

INFORMACJE. ogólne 
Skrzyczne — najwyższy 
szczyt Beskidu Śląskiego po 
polskiej stronie. Szczyt kopu­
lasty, pokryty lasami, odzna­
czający się b. stromymi sto­
kami, zwłaszcza w stronę 
Kotliny Żywieckiej. Dosko­
nałe tereny - narciarskie, licz­
ne wyciągi orczykowe i nar­
tostrady. Górna stac ja wycią­
gu krzesełkowego ze Szczyr­
ku — długości 2.930 m — róż 
nica poziomów 710 m — sta­
cja pośrednia na Hali Jawo­
rzyna.

Widok w kierunku płd. I 
w-ch. na dolinę Soły. Ży­
wiec i Jezioro Żywieckie. 
Dalej Babia Góra, Pil ko, Ro- 
manka, za nimi łańcuch 
Tatr, a nad zalesionym szczy 
tern Baraniej Góry postrzę­
pione granie Małej Fatry 
słowackiej.

Szczyrk. Popularny ośro­
dek turystyczny, wczasowy i 
spertu narciarskiego, położo­
ny w dolinie Zylicy. Z Wi­
sły do Szczyrku nowo zbudo­
wana droga samochodowa, 
wijąca się malowniczymi ser 
pentanami. (AK)

U FOTOGRAFA

W zakładzie fotograficznym 
klientka ogląda swoje naj­
nowsze zdjęcie:

— Jednak te zdjęcia, które 
robił mi pan przed dziesięciu 
laty, były znacznie lep :

— Być może, proszę pani, 
ale prns»ę wziąć pod uwagę, 
że byłem wtedy o dziesięć lat 
młodszy...

KONSULTACJA

Dwaj lekarze wezwani na 
konsultację sprzeczają się u 
łoża chorego.

— Jestem pewien, że to ja 
mam słuszność! — stanowczo 
mówi i ierwszy.

— Wkrótce przekonam’ się, 
kto miał rację — odpowiada 
drugi. — Założę się, że sek­
cja potwierdzi właśnie moją 
diagnozę!

IDEAŁ

Dlaczego Zosia nie wycho­
dzi za maz?

— Bo czeka wciąż na swój 
ideał.

— A jaki jest jej ideał?
— Mężczyzna, które zechce 

się z nią ożenić...
WYKLUCZONE!

Lekarz do pacjenta:
— Musi pan przestać pić! 

Każda kropla alkoholu skra­

ca panu życie co najmniej o 
tydzień.

— Wykluczone. Gdyby to 
b ła prawda, już od kilku­
dziesięciu lat byłbym na 
tamtym śwlecle...

PRZYCZYNA
•— Dlaczego kobieca piłka 

nożna rozwija się tak po­
woli?

— Bo nie jest łatwo zna­
leźć jedenaście p iń. które 
zgodziłyby się występować w 
jednakowych kostiumach.

ON WIE

Ktoś opowiada znajomemu 
o stereofonicznym radiood­
biorniku:

—■ To robi ogromne wraże­
nie! Siedzi się w pokoju, a 
dźwięki dochodzą ze wszyst­
kich stron-..

— Znam to — przerywa 
znajomy. — Mam żonę, te­
ściową i troje dzieci.

ZMARTWIENIE

Jest noc. Pociąg w pełnym 
biegu. W wagonie sypialnym 
na górnym łóżku leży pasa­
żer i nieustannie wzdycha. 
Towarzysz podróży zwraca 
się do niego ze współczu­
ciem:

Co panu dolega? Czy 
mógłbym w czymś pomóc?

— Nie, proszę pana. Mnie 
już nikt i nic nie pomoże. 
Już drugą noc jadę niewła­
ściwym pociągiem...

SPEŁNIŁO SIE

Reporter pyta swego roz­
mówca :

— Proszę mi powiedzieć, 
jakie dziecięce marzenia 
spełniło się w pana później­
szym życiu?

— Gdy starszy brat targał 
mnie za czuprynę, marzyłem 
o tym, aby być łysym.

Dorodne rumaki — „pensjonariusze" Państwowe! Stadniny 
Koni w Pruchnej. • Fot.: Paweł Czupryna.

O CYGÓNACH
YŁA KIESI w leste pod 

ŁJ nami tako buos cvgań- 
sko. Ci Cygóni mieli też 
tam kużniym Ï kuli roz 

matte taki wiecy. Kopaczki, 
sikiyry i rozmaite taki rzeczy 
do gazdów. Prziszla jesiyń, 
było już zima, kie tam prze­
chodzili kole tej budy moja 
mamulka. Dziwajóm. sie. a 
Cvgónl a bawiła taki maluć- 
ki dziecko. Mama byli miło­
sierni, pytajóm sie:

— Na ni masz tymu dziec­
ku zima?

— Zima, gaździnko, ale 
tóż kaź mómy iść?

— Nale tóż przidźcie dziśka 
na oc do nas. Dyć sie tam 
bydziecie mieć kany prze­
spać.

Tóż już ta staro Cygónka z 
Cygónym wziyni to dziecko i 
prziszli do nas. A że dziecko 
plaka»'-, tóż mu mamulka u- 
smażili kaszlczki. Cygónka 
siadła, mama się ani bardzo 
nie obezdrzili, podziwajóm 
sia. a ta złup.ła całóm tóm 
kaszym z tego kastrolKa. Po- 
wiadajóm:

— Na wy brzidoku jedyn, 
dyć jo to tymu małymu u- 
smażiła. a wyście to przecym 
sami zmłócili.

A Cygónka se pado:
— U gaździnki un to tam, 
w cedziku znójdzie, znój- 
dzie!...

Ta Cygónka strasznie rym- 
plowała po tym Cygónowi. 
Jedyn ruz jak wyszła do po­
la, mama se powiadajóm:

— Wiycie co. nic mi ni ma 
dziwnego, ale wyście sóm ta­
ki przistojny chłop, tacyścia 
sóm fajni włosy mocie kryn- 
te, oczi piekne, a takigo brzi- 
doka spurnego, starego żeścia 
se wziyni.

A Cv"ón si powiado:
— Ja, gaździnko, dyby 

wyście mieli moi oczi, a ta- 
kom noturym jako Jo, to by 
sie wóm też podobałal

Mama już nic nie powie­
dzieli, ale se pomyśleli: „Ja, 
to je isto prowda. przeca mie 
też nic nie brakowało, a tej 
żech Se wziyna niedziwnego 
chłopa...

Opow iiUlała 8. VIII. 1973, na 
Estradzie Ludowej X TKB w 
Wiśle, Anna KOLENIA > Ja­
worzynki. Na taśmie magne­
tofonowej zanotował Robert 
DANEL.

STARY GRON 
„oblężony”

Po lat ích tradycyjna Impreza 
skoczowskiego Koła PTTK — 
„Ileczinle h aiu na rożnie” 
— odbyła się znowu na Sta- 
ryn Gronlu.

Z przyjemnością należy 
rtwlerdzló, te to turyi »yczne 
spotkanie nie straciło nic na 
swojej atrakcyjności Chociaż 
dojście lest uciążliwe (ponad 
gedzinę drogi), to jednak na 
Stary Greń przybyło ponad 
2500 osób. Wiele z nich dotarło 
do Brennej z odległych miej­
scowości województwa. Byli 
także m. In. pracownicy Fil­
harmonii Śląskiej, którzy roz­
dzieli! między sobą nagrody w 
tradycyjnym konkursie gry na 
trombicie.

Dla wszystkich sta-czyło zr 
bejcowanego mięsa 1 Innych 
smakołyków. (cz)

Pionowo: i typ broni pailnej 
(XVl-wleczny), 2. szczegółowy 
rozbiór, badanie. 3. organ u- 
stawodawczy PRL, ś. środek 
represyjny, 3. szef UPA, 6. ro­
dzaj półki pod sufitem. 11. kle 
ruje grą w kasynie. 13. fizjo­
nomia. 14. frzyzura a la strze­
cha, 16. problem, alternatywa, 
17. sposób obliczań, i. 18. .wor­
ek aktorów w teatrze kukieł­
kowym, 18. miejscowość ro­
dzinna Napoleona. 23. brutto 
minus netto, 23. byk czczony 
w starożytnym Egipcie.

poziomo: 7. granica, kr s, 8. 
wóz pogrzebowy. 8. ważna w 
handlu, 10. owocnie współpra­
cował z duchem (ser.-l TV). 12. 
gaz bojowy o zapachu pelar­
gonii. 1«. najwyżej położone 
pomieszczenie, 15. kolorowa la 
tarnia z papieru, 20. rzemieśl­
nik wytwarzający wyroby ze 
skóry. 21 flrzewo pochodzenia 
podzwrotnikowego o drobnych, 
żóltybh kwiat ich. 22. Po ak w 
bardzo dawnych czarach, 24. 
kosa. 26. imię żeńskie. 27. mio­
dowe ciasto.

Ro«.wiąianlś należy nadsyłać 
wjłńcznic na kartka h poczt r- 
wyr h do dnia 12 października 
b fdecvduje data stempla po­
cztowego) p adresem : Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cleszyń-

iMej”. Rynek 13, «3-WO Cie­
szyn.

pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
ni. dzisieji zogo zadania, rozlo­
sujemy nagrody książkowe-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERY 36 (Í01)

Poziomo: wakacje, wlerźba. 
reprodukcja. Opel, Sumy, sta­
nica, Istota, kurator, osa, kun­
del, Ustroń, alt, Szajna, siat­
ka, tkaczka, reja, beta, anty­
kwa- at, kmbaras, :api’sta.

Pionowo: wagonik, apel. Ju­
rata, Irkuck, rejs, artysta. 
Adonis, restauracja, autopor­
tret. s tudeht, Austria. Ola. aut, 
ostryga, lichwa, malaria, akcy­
za, skarpa, Anna Buku.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe -ozwlązanle 

krzyżówki nagrody książkowe 
w losowali: Halina Polok z 
G< 1 szowa oraz. Agnieszka 
Śliwka z Nierodzimia. Nagro. 
dy wysyłamy pocatą.

HRABIA PRAŽMA
l

ROBERT ZANIBAL

— Biegnij do dworu i oddaj ten bilet zarządcy dworu!
Minęła niemal godzina, nim Adam z końmi i ekonomem 

powrócił. Henryk z nudy przechadzał się po drodzi, a uj­
rzawszy ekonoma, rzeki do niego:

— Parie rządco, kat zawieźć tę karetę do dworu, a na­
prawiwszy ją, odeilij do Raszkowie. Ekonom, pokłoniwszy 
si j, pomoał jeszcze paniczowi wejkć na wierzchowca i za­
jął ’ię wypełnieniem rozkazu hrabiego.

W Raszknwicach tymczasem stary hrabia i wszyscy 
zgromadzeni z wielką nietpokojnoicią wyglądali przyby­
cia młodego Prażmy.

Pisarz na dębie usadzony daremnie wytężał wzrok 
swój ku Zagorzu. Nigdzie oni śladu oczekiwanego.

Aż dopiero ku wieczorowi nagle pokazała się chmura 
proch- i a drodze. Pisarz już ehet da umówiony znak 
chustką, myśląc że to kareta, ależ tu widzi du 'ch jeźdź­
ców tylko na koniach cwałem pędzących. Mniemał, że 
to jeszcze jacyś poście i nie dał znłiku, bo przecież tylko 
zbliżt nie się karety miał oznajmić.

— Ho hrabia Henryk! — zawołał ekonom, gdy jeźdź­
cy zdążali do wrót. — Hrabia, hrabia! — leciało z ust 
do ust między gm'nem, kapelucze krążyły w powietrzu, 
a lud zgromadzony pełnym woł"'. głosem:

Niech tyje hrabia Henryk! Niech tyje cała rodzina 
naszego pana hrabiego Praimp!

Pisarz przelękniony, iż się dopuść1’ niebacznoiei, -więcej 
spadł niżli zlazł z dębu i nie zważając, ii w tym po­
śpiechu podarł na sobie ubiór iwiąteczny, biegł co tchu, 
żeby przywitać panicza, a przeprosić ekonoma za swój 
niewinnie poptlniony błąd.

Z zamku wybiega stary hrabia, całuje syna tak długo 
nieobecnego i czyniąc do niego nieustanne zapytania, tak że 
Henryk ani odpowiadać nie mógł, prowadzi go do 
zamku.

Wśród takiej rozmowy zblityli się do schodów, gdzie 
ftaiy rzędami panienki, a na ich czele Franusia wójtów- 
na, która panicza stosowną przemową przyu itała.

Była to dziewczyna 18 lat lie-.ąca, pięknego wzrostu, 
czarnooka. Krucze lej włosy to dwóch warkoczach z nie­
bieskimi wstążkami spadały w tył. Jej szata różniło się 
całkiem od innych niewiast włoski i okolicy, bo ojciec 
jej, zamożny, dał dziecko jedyne do wychowania i wy­
kształcenia do siostry swej w Cieszynie, a tam Fra- 
nt-ia nabyła ogłady i miejskich obyczajów, stroiła się 
gustownie według miejskich krojów, co jej bardzo pięk­
nie przystało.

Tymczasem Henryk, przybywszy do sutego pokoju, 
szybko zadzwonił na sługę swego Adama i kazał mu iść 
d‘ arendy, aby sie przypatrzył, czy tam nie mc wójtów- 
ny Franciszki. Prócz tego kazał mu przynieść ubiór 
chłopski, żeby się mógł przebrać.

Sługa w chwili wypełnił rozkazy swego pana. Jak 
strzała przyleciał nazad i powiedział, że Franciszka w 
najlepsże się bawi u Żyda. Niebawem ubrał się też Hen­
ryk w nowy i niezwykły strój, a opuszczając zamek, na­
kazał słudze:

— Jeżeli by się pytano o mnie, powiedz, ii śpię i ostro 
zakazałem mnie 1'udzió..

Przy tym dał mu coś świecącego do ręki i odszedł.
W arendzie u Mośka weseliło się chłopstwo według 

swojego zu yczaju: pili, tańczyli, śpit wali. Bo tet to dzi- 
siejsz'i dzień nie ladajakt, kiedy młody hrabia przyje­
chał. Nie zważano na nikogo, bo przecież tam sesmi wie­
śniacy.

Franusia siedzi za stołt m z jakimi ładnym parobcza- 
kiem, który ją częstuje winem, co wszystkich zadziwia.

— Co to za złoutiek tek pięknej twarzy? — pyta ci- 
< baczem jedei drugiego, lecz nikt nie wie, co odpowie­
dzieć.

— Mam go znać, lecz nie mogę sobie przypomnieć, 
gdziem go widział — mniema leden.

— A ja tet! — dodał inny — lecz przecież nikt go nie 
poznał. Nawet tańczył, ale zawsze z Franusią tylko.

Na koniec zabiera się wójtówna do domu, a młodzian 
niezr ijomy grzecznie ją przt praSza. ieby mu wolno by­
ło ją cdprowtdzić, co Franciszka mile przyjęła.

Aczkolwiek parobcy ze wsi nie mogli tej zagadki roz­
wiązać, przecież skończyli tę sprawę na paru żartach i 
nie troszczyli się dalej o to.

Po drodze zaczął . młodzian mówić Franusł o miłości. 
Powi< di‘ał jej, te ją kocha, a nawet tc trudno byłoby 
mu żyć bez niej; i Bóg wie, co jeszczi.

Franciszka poczuła tet mocniejsze turkotanie serca ł 
poznała, te to miłość.

Tak to uczucie, co sprawia największą słodycz i naj­
większą gorycz, zagnieździło się w Jej niewinnym sercu.

On „i błagał o wzajemność, a ona mr rękę podała 
i z ci"ha szennęła:

— Kocham cię.
Młod^ eniec objął ją około karku i pierwszy całus za­

twierdził to przyrzeczenie.
Niedaleko gospodarstwa wójtowego rozeszli się szczę­

śliwi. Franciszka w uniesieniu przepommała się zapytać 
o nazwisko nieznajomego kochanka, lecz o to się nie 
kłnpociłn, bo mogła się nazajutrz dowiedzieć, gdyt jej 
obiecał, te ją wieczorem czasem będzie odwiedzał

(C.d.n.)

----------------------------$ -----------------------------
Henryk nie spuścił oc»« z dziewczyny wygłaszającej 

mowę powitalną i pomyślał:
— Ładnę dziewczę, szkód' te nie Jest szli ihcianką!
Jut płoefy botek miłości opuścił dawne kochanie i 

rozniecił żar nowy w sercu lekkomyślnego Henryka.
Po skończonej Franciszki przemowie zapytał o jej imię 

i nazwisko i rzekł:
_ Dziękuję ci za miłe przywitanie. Wielką mi spra­

wiło przyjemność, iż obywatele raszkowscy taką do mnie 
objawiają przychylność, witając mnie tak serdecznie. 
Dziękuję i wam panienki i wszystkim tu obecnym, prze­
de wszystkim tnoie, Franiu. Zadałaś sobie zaprawdę du­
to pracy i ręczę ci, iż tej chwili, gdym was tu zebranych 
widział, nie zapomnę. Więc z Bog'.m, do miłego zoba­
czenia!

I odchodząc, jeszcze raz rzucił ukradkiem wzrok za 
Franciszką,

Oczu jego spotka’« się z jej oi zyma, coś uczuła w ser­
cu, lecz tego zrozumieć me mogła.

V sali familijnej czekało, jak to jut wiemy, wielu zac­
nych gości na Henryka Gdy tenże wstąpił z tjcem do 
sali, powitał go ksiądz pleban z Dobrej stosowną mową, 
w której napomknął o powinnościach' pana względem 
poddanych i kończył tyrr słowy:

— Mocna żywimy nadzieję, iż hr. Henryk nam z pod­
danym Swoim będzie łaskawym panem i dobrym ojcem 
i źe nie zapomni uszczęśliwić nas w krótkim czasie do­
brą matką dla podwładnych i lubą małżonką dla sie­
bie. '

Henryk uścisnął rękę księdza staruszka i całując go, 
dziękował mu czule za jego przyjacielską radę. Czcigod­
ny pleban bowiem byl jego pierwszym nauczycielem w 
latach dziecinnych i diet, jo dawnym przyjacielem. Na­
stępnie witał się z innymi znajomymi, zamieniając z 
każdym choć kilka słói

Zawołano do sali jadalnej. Wśród uczty sypały się żar­
ty, śmiechy, toasty, słowem wesoły panował tam gwar.

Sam Henryk mało co jadł i p.’, a gdy się rozpoczęła 
zabawa taneczne, nie brał w nii j udziału, uniewinniając 
się słabością i umęczeniem z dalekiej podróży. Dlatego 
opuścił rychło wesołe towarzystwo i pod pozorem uty­
cia potrzebnego spokoju i odpoczynku udał się do kom­
naty dla niego przeznaczonej.

Stoi y hrabia, uradowany szczęśliwym powrotem swego 
syna, był jakoś ruchliwy i bawił bi z ustanku swych go­
ści, a. promienie wschodzącego słońca zaczęły przypo­
minać gościom, ił jut czas powrócić do domu.
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Młodzież pomaga rolnikom

'Ciąg dalszy na STO I)

(CIĄG D USZY NA JTB. B)

Uroczyste spotkanie nauczycieli
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Przykładnie pracowali takie funkcjonariusze Milicji Obywa­
telskiej — Komendy Powiatowej w Cieszvnia.

d-ziewcr.^ta î chłopce z Zasad- 
niczrj Szkoły Leśnej w Ustro 
niu. Po Ogrodzonej jeździła 
młodzież z Z społu Szkół 
CRS i Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 2 z Cieszyna, zaś 
do Zamarsk z Technikum Bu 
dowlanego i szkół podstawo­
wych z Ilażlacha i Zamarsk.

Właśnie dzięki pomocy mło 
dzieży zebi ano z pól 60 proc.

Wuroby mleczarski« 
z Pruchne]

Poważnie przekroczyła zo­
bowiązanie, podjęte w ra­
mach akcji „30 miliar Iow”, 
załoga Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Pruchnej. 
Jak nas poinformował pre­
zes Zarządu inż. Władysław 
Ko-usznik wartość uzyska­
nej do dnia 20 wrze śnia po­
nadplanowej produkcji twa­
rogu wyniosła 547 tys. zł, 
masła — 6P9 tys. zł, a kefi­
ru 34 tys. zł. Łącznie war­
tość wkładu do „banku 30 
miliardów” osiągnęła dotąd 
niemal 1.300 tys. zł. Oznacza 
to przekroczenie podjętego 
zobowiązania o 72 proc.

Jak się przewiduje, dok«n 
ca roku pracownicy OSM z 
Pruchne,4 dadzą jeszcze dla

1 Wychowania oraz Kultury 
x’rez. PRN — mgr Józef Be­
czek i prezes Powiatowego
Oddziału ZNP — mgr J«%y 
Sowiński.

Odchodzącym na emerytu­
rę 16 nauczycielom wręczono 
kwiaty i listy uznaniowe, zaś 
za ich trud podziękowań a 
przekazał im J. Bączek. 42 
młodych nauczycieli złożyło 
ślubowanie, że wkonywać 
hedą swoje obowiązki su­
miennie i z honorem.

Podczas spotkania : a-bi ał 
tez głos sekretarz KP Tade­
usz Tomiczek, przypominając 
zadania nauczycieli, wynika­
jące z Ucl.wał »T Zjazdu 
partii i VII Plenum KC 
PZPR. (z)

Jc trze mniej, bo ok. 35 ha, 
zajmują sady starsze, ale na­
leżcie pielęgnowane i dobrze 
owocujące. Cała znakomita 
w ększość to natomiast sady 
przydomowe, owo-uiącc z re­
guły tylko w sprzjjających 
produkcji owoców l itach.

Nie lepiej przedstawia się 
sytuacja w ’ospodantwi oh 
uspołt znionych, sa dobrze 
prowadzony . właściwie owo­
cujący uznać bowiem morna 
jeden jedyn”, liczący 16 ha 
sad jabłoniowy Państwowych 
Techników Rolniczych w Ba- 
źanowicac-h.

Zal * *ożenie nowoczesnego sa­
du intensywnego jest inwe­
stycja kosztowna, a jego pro­
wadzenie wymaga W" okich 
kwalifikacji i zna iznych na­
kładów na opryski, coroczne 
cięcie i systematyczne nawo­
żenie. Stąd też predyspono­
wane do ich zakładania są

W poniedziałek, dnia 24 
września br. odbyło się w 
świetlicy Związku Nauczy­
cielstwa Pol kiego w Cieszy­
nie spotkanie pi zedstawicieii 
powiatowych władz partyj­
nych, administracyjnych i 
związkowych z nauczycielami 
przechodzącymi od 1 wrzes 
nia br. na emeryturę " raz 
rozpoczynającymi w bieżą - 
cym roku szkolnym pracę 
zawodową.

W spotka..lu n 11 udział: 
sekretarz KP PZPR w Cie­
szynie — TadeuSz Tomiczek, 
przewodniczący Prez. PRN — 
mgr Henryk Gorcosz. z-ca 
przewodniczącego Pre.’ MRN 
— mgr Jacek Daszkiewicz, 
kierownik Wydziału Oświaty

Dodatkowe 
zobowiązania załóg

Jak już informowaliśmy, 
załoga Fabryki Fe'b i La­
kierów w Marklowic et pod­
jęła dla uczczenia zbliżającej 
się I Krajowej Konferencji 
Partvjnej zobowiązania pro­
dukcyjne wartości 5 min zł. 
Ostatnio złożono na ręce I 
sekretarza KP PZPR Jana 
Chodury meldunek, z które­
go wynika, że pracownicy 
CEP I wyprodukują dodat­
kowo wyroby lakiernicze 
wartości 10 min zł.

Łącznie załoga „Polifarb1 
da ponad p’an roku produk­
cję -/artośui aż 3ć min zł.

zarpokc lenia potrzeb rynku 
wr roby mleczarski ) wartości 
60 tys. zł. (c)

przede wszystkim gospodar- 
stv’n państwowe i spółdzie’- 
cze, które mogą dysponować 
zarówno niezbędnymi kre- 
dvtami inwestycyjnymi, jak 
fachową kadrą oraz specjali­
stycznym parkiem maszyno­
wym. Co jest warunkier i oo- 
v. rdzenia produkcji sadowni­
czej.

Rolnicy indywidualni za­
kłada ją co ro u średnio 4 — 
5 sadów o powierzchni powy­
żej hektara. Przyczyniła się 
d< tego m. in. kontraktacja, 
jak rt wnież dotacje Państwo­
wej Bidy Narodowej, dzięki 
tas doradztwu prowa'1 cnemu 
przez ineiruktora spółdzielni 
. Ogrodnik” oraz inspektora 
Rejonowego Rolniczegc Za­
kładu Dojwiadczilnego sady 
te są na ogół dobrze pielęgno

Inauguracja 
szkolenia 

ideowo-polityczneflo
W piątek; dnia 28 Września 

br. odbyła się Inauguracja 
szkolenia ideowo-polityczncgo 
członków Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w roku szko­
leniowym 1973/1874.

W Inauguracji wziął uci-.ał 
aktyw cieszyńskiej organizacji 
ZMS oraz przedstawidi e szkol­
nych 1 zc kładowych kůl ZMS 
a miasta t pordatu.

Odczyt na temat: „Sytuacja 
miedz narodowa na jom ym 
et»ple pokojowego wspólistnie- 
n,e“ wygłosił kierownik Po­
wiatowego Ośrodka Propagan­
dy Partyjnej pray KP P7P11 
w Cieczynlc — mgr Terzy p - 
akorczyk, po czym \ 'yuwietl - 
no film pt. „Odstrzał“. (zł

POWIATOWI CIESZYŃSKIEMU, mimo że po­
siadamy 1.700 ha sadów, daleko do samo­
wystarczalności w zakresie produkcji owo­
ców. Główna przyczyna — poza nie najbar­

dziej korzystnymi warunkami klimatycznymi — leży 
w samej strukturze sadów. Dość powiedzieć, że 
w sektorze indywidualnym nasadzenia powyżej 1 ha, 
przeważnie drzew młodych, zajmuję obszar zaled­
wie 50 ha.

NIEDZIELA, 30 września, Pyta dniem ogólnopartyjnego czynu społecz­
nego I produkcyjnego. Poprzedziły Ją staranne przygotowania instancji 
partyjnych, które zadbały o wyznaczenie właściwych miejsc I tere­

nów, o należyte przygotowanie frontu robót i niezbędnego sprzętu, o dobrą 
organizację prac.

W niedzielę, mimo niezbyt sprzyjającej początkowo pogody, sławiły się 
na ustalone miejsca pełne komplety członków i kandydatów partii. Byli lu­
dzie w sile wieku, sporo młodzieży, nie brakło kobiet, przyszli emeryci. Za­
chęceni przykładem partyjnych, podjęli również pracę bezpartyjni, człon­
kowie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. W sposób szczególnie wi­
doczny był ich udział na wsi.
Niestety, nie możemy wy­

mienić wszystkich prac, któ­
re sa efektem minionej nie­
dzieli. B^dą je nasi Czytelni­
cy oglądali codziennie, a co 
ważniejsze — będą k< rzysta- 
li z owoców czynu, ktůrv iłu 
ży wszak nam wszystkim. 
Słyszeliśmy w czasie naszej 
reporterskiej wędrówki po 
mieście i powiecie zdania, że 
należy teąc rodzaju czyny, 
chcćbj w skremnie’szym za­
kresie, organizować częściej, 
już w trakcie roboty okazało 
się bowiem, jak wiele można 
wspólnymi silami wykonać, 
jak sprzyja iaca jest atmosfe­
ra, jak potrzebne społeczne 
zaangażowanie.

Szrbko uporano się z zmyła 
nowa ny mi robotami w Cie­
szynie. Najpoważniejszym 
frontem prac była tu ul. Ar­
mii Ludow-ej na długim od­
cinku od cmentarza komunał 
nego aż do Kalembie, na kto 
rym to odcinku wykonano 
wzdłuż drogi chodnik dla pie 
szych. W gronie pracujących 
widzieliśmy m. in. zwartą, 
grupę celmowców, milicjan­
tów. personel rań narodo­
wych miasta 1 powiatu, uwi­
jali się a łopatami i grabkarni 
pracowniev Komitetu Powia­
towego PZPR.

W nieco trudniejszych Wi­
nnikach pracowano przy ul. 
Stawowej, gdzie kopa, o m. 
in. przvdrożne rowy. Mimo 
jednaic, że widziało sie umo- 
-usane twarz«*  i u+wtłane w 
błocie buły, humory dopisy­
wały: ...Prowa lżono również rooo- 
tv drogowe przj ul. Żerom­
skiego. wykonano zatoki au­
tobusowe przi ul. Bielskiej. 
J« » ima ;runa PZPT ow 
.iow uwijała się n« Małe 
Lace. Doda ikowe zadania zre 
alizowano koło Filii VS.

Tntens-wnie pracowano ... 
jfcrzv 1 owanhi kok „Pukały” 
u Haźlachu, Zamiast 120. sta 
wiło sie lim 150 członków 1 
kandvd iłów PZPR, tak rów­
nież pdkażnii gran« bezpar­
tyjnych Wwóżnili się miesz­
kańcy PoTtwizdowa, w *”m 
tam*  ją sportowcy. W chwi­
li, gdy tam dotc~’: »my, k /ń- 
ezonc w”konvwan> -ajezdnl 
dla sam,»chodów ciężarowy-h 
i okazałego klombu, powsta­
nie też zajezdnia dla samo­
chodów osobowych. Rozładu­
je się dzięki temu panujący 
tam, a zarrażajacy nawet 
bezplerz-'irtwu ruchu drogo­
wego tłok, całe otoczeń e 
przyfoierze estetyczny wy- 
glad.

Praca bvła w Haźlachu 
ciężka, na twu'.acb malowa­
ło sie zm nezeni e, ale efekty 
sa widoczne. Na pochwałę -a 
sługuje oryantzacia — widzie 
liśmy podjeżdżające jedną pa

Padające w minionym tygodniu deszcze przy­
hamowały nieco tempo prac palowych. Do 
tyczy to szczególnie wykopków ziemniaków, 
przy których pracowała również młodzież ze 

szkół podstawowych i średnich naszego powiatu. Np. 
dziewczęta i chłopcy z Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1 z Cieszyna i z Wisły oraz ze szkół nr 1 i 3 z 
Brennej, nr 1 i 3 ze Skoczowa i z Górek pomagali 
spółdzielcom z RSP „Buczę".

Na pola-h spółdzielców go­
leszowskich pracowa li _ ucz­
niowie z Zespołu Państwo­
wych Techników Rolniczych 
« Cieszyna. W Simoradzu wi­
dzieliśmy młodzież z Tech­
nikum Rolniczego z Mindzy- 
świecia, ZSZ zc Skoczowa 
oraz ze szkoły w Kończycach 
Małych. Zebrzydowicach i 
Marklowicach.

Spółdzielcom z Dębowca. .. aiemniaków z 2743 ha. 
pomagali Uczniowie z ZSZ 
C’eszyn i mieiseowa dziatwa, 
a w Dzięgielom ie pracowali

„ZIELONYCH WITAMIN" 
ciągle za mało

Przy budowie choanika dla pieszych na ul. Armii Ludowej 
w Cieszynie pracowali m. in. I sekretarz KP PZPR Jan Cho- 
dura (drugi z lewej) oraz zzlanek Egzekutywy KP, dyrektor 
„EMA-CELMA“ Bronisław Czuma a także pracownicy Ko­

mitetu Powiatowego PZPR,

Dzidki nowoczesnym maszynom rolniczym również wykopki 
ziemniaków przebiegają szybko i sprawnie. • Fol.; Paweł 

Czupryna.

Do Partyjnego Czynu stanęli także członkowie Prezydium 
PRN: przewodniczący Henrik Cargosz (drugi z lewe,) i je­

go zastępca Gabriel Sztwiertnia (pierwszy z lewej.
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LEPSZE 
zaopatrzenie 

w sklepach
Jak nas zapewniała han­

dlowcy, zaopatrzenie sklepów 
w artykuły przemysłowe na 
okres jesienno-zimowy będzie 
w tym roku o wiele lepsze, 
niż w latach poprzednich. Np. 
Międzypowiatowa Hurtownia 
w Bielsku-Białej, dbająca o 
zaopatrzenie sklepów wiej­
skich naszego powiatu, posia 
da w swveh magazynach o 
25 proc, więcei lewarów prze 
mvslowvch. aniżeli w analo­
gicznym czasie roku 
go. Sklepy otrzT'mnia o 20 
proc wiccei artykułów ’ion- 
fekcvinych. Można bedzie na 
być poszukiwane na rvnku 
płaszcze ortalionowe wodo­
odporne i odzież z bistoru.

Również o 15 proc, więcej 
będzie w handlu wyrobów 
dziewiarskich dla ptń, męż­
czyzn i dzieci- Zy lekszy się 
(o 15 proc.) asortyment ofe­
rowanego w sprzedaży obu- 
w.a. Nowością sa butv dam­
skie na platformach i botki 
Nie powinno braknać obuwia 
gumowego.

Zgodnie z wcześniejszymi 
doniesieniami, należy, się jed­
nak spodziewać niedoboru 
tkanin flanelowych.
~C1ĄG DAłSZY NA STB

Z cyklu: NASZE DZIEQ Spotkanie mistrzów pilotażu
Nad Goleszowem znowu la­

tał»/ szybowce. Pilotowali' ie 
wychowankowie, łnstru cto- 
rzy i wykładowcy byłej 
Szkoły Szybowcowej na 
Chef mte.

Po latach przybyli na to 
•miejsca, z któr /m związali 
część «wojepo życia. Zjecha­
ło ich na Chełm 34.

Następnego dnin mistrzo­
wie pilotażu zasiedli za ste­
ra.ni, przyholowanych z 
Aleksandrowie „Czapli". Aż 
54 razy specjalna wyciągar­
ka wynosiła te wspaniałe 2- 
osoboye szybowce nad wzgó­
rze Chełm.

Rozjeżdżając się w róż.ie 
strony Polski, wychowanko­
wie szkoły postanowili czę-

icie1 spotykać »tę na pięknej 
Ziemi Uteszuńskiei-

Wielką pomocą przy zor­
ganizowaniu towarzyskiego 
spotkania pilotów służyła 
dyrekcja Śląskiegc Przedsię­
biorstw" Budowy Elektrow­
ni i Przemysłu w Katowi­
cach, która iest gospodarzem 
obiektów byłej szkoły szy­
bowcowej. (cz)

Podczas towarzyskiego 
spotkarfa, zorganizowanego 
w murach byłej szkoły szy­
bowcowej, uczestniczpli tak­
że; sekretarz KP PZPR Ta­
deusz Tomiczek i przedsta­
wiciele aeroklubów. Wraca­
no we wspomnieniach do 
dawnych dni. Były wzrusze­
nia, łzy i kwiaty.

Wychowankowie chełm­
skiej szkoły otrzyma1 pa­
miątkowe proporczyki Aero­
klubu Bielsk.ego. Natomiast 
znany p>lot, wychowawca 
wielu mlodyr szybowników, 
ojciec wic.imiłtrza świata, 
Franciszek Kępka, otrzymał 
z rak przedstawiciela Aero­
klubu PRL Tadeusza Rej-
niaka złotą odznakę „Zatłu- jeden z uczniów chełmskiej szkoły szybowcowej wraz z Wwo­
żonego działacza ' lotnictwa ' mistrzem iwiąta, Franciszku n Kępką w. kpbigie „Czapli".
sportowego", • Fot.: Stanisław Szkawrar,.

WZMOŻONE 
PRZEWOZY 
JESIENNE

Tryyiją dostawy ziemnia­
ków do różnych miejscowo­
ść i naszego powiatu z woje­
wództw: poznańskiego, łódz­
kiego, rzeszowskiego, biało­
stockiego.

O« 20 ub. m. czti ry zespo­
ły PKS dostarczają z Ra­
dom: ka i Wielunia 80 t ziem­
niaków dziennie Przed paru 
dniami, na zlecenie Centrali 
Nasiennej w Cieszynie, roz­
poczęto przewóz ziemniaków 
sadz maków, zaś od 3 bm. — 
zwózkę buraków cukrowych 
z rejonu działania Cukrowni 
„Chybie”.

Oddział przewiezie ponad­
planowo ok. 15.000 ton bura­
ków cukrowych oraz bhsko 
7.000 ton wysłodków bura­
czanych.

Tabor PKS podjął się tak­
że, celem odciążenia trans­
portu kolejowego, odbioru 
wet la z kopalń Rybnickiego 
Okręgu Węglowego.

Stacja TKF w Cieszynie 
przewiezie blisko 9 000 ion 
ziemni aków ki msu M pcy jnych 
z centralnych regionów Pol­
ski Ponieważ oraeuje ona w 
bardzo trudnych warunk ich, 
ważne Jest sprsiv ne rozłado­
wywanie wagonow prze; ta- 
kłady pracy. J.S.C.)
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W ubiegłą środę, 26 ub. m. pod przewodnictwem Jana Kołdra 
obradowało kolejne plenarne posiedzenie Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Cieszynie.

Omówiono dotychczasowy dorobek w zakresie opieki zakładów 
pracy nad szkołami i placówkami wychowawczymi.

Rejestruje się w tym zakresie spore osiągnięcia. Np. Fabryka Farb 
f Lakierów w Marklowicach, opiekująca się Szkołą Podstawową 
w Pogwizdowie, organizuje spotkania młodzieży z przodującymi 
pracownikami, racjonalizatorami Młodzież szkolna uczestniczyła też 
w pracach społecznych na terenie zakładu. CELMA udziela szkołom 
pomocy w zakresie wyposażenia pracowni 1 gabinetów zajęć, w or­
ganizowaniu wycieczek krajoznawczych itp. Fabryka partycypowa­
ła w budowle nowej szkoły w Lipowcu, zakupiła pr’.ęt turystycz­
ny dla drużyny narcerskiej szkoły w Cieszynie-Krasnej, funduje 
nagrody książkowe dla przodujących uczniów.

Wiele zakładów ogranicza jednak iwoje kontakty ze szkołą do 
wizyt z okazji rozpoczęcia roku szkolnego. Dnia Nauczyciela czy in­
nych uroczystości, nie uwzględniając zagadnień ideowo-wychowaw- 
czych, które są najważniejszym zadaniem komitetów opiekuńczych. 
W niektórych przedsiębiorstwach, jak Cieszyńskie Zakłady Karto- 
niarskie. Elektrownia, Rejon Sieci Energetycznej I PSPUW w Cie­
szynie, MPGK w Wiśle, GS w Strumieniu, Skoczowie. Zebrzydowi- 
cach-Hałlachu, Istebnej i In. nawet takich komitetów nie powołano.

W dyskusji postulowano m. in. wymianę doświadczeń zakłado­
wych kół ZMS z kołami szkolnymi tej organizacji. Helena Pasek, 
Zygmunt Mikołajczak, mgr Jerzy Sowiński i Stanisław Ceranowicz 
— w ceprzewodniczący PRZZ, mówili < potrzebie współpracy szkół 
w dziedzinie, pedagogi zacji rodziców. (SC)

Młodzież pomaga rolnikom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dują: Cieszyn, Brenna i Zebrzydo­

wice.

Aktualnie orki siewne zrealizo­
wano w 74. a siewy poplonów w 33 
proc. Zasiano 45 proc, żyta na 298 
ha, a pszenicy 15 proc, na 744 ha. 
Zebrano z pól ponad 20 proc- bura­
ków cukrowych i pastewnych i pra­
wie 70 proc, kukurydzy. Z 661 ha 
sprzątnięto 44 proc, warzyw.

W związku z poprawą pogody 
przypomina się o potrzebie przy­
spieszenia siewów. zwiększenia 
norm wysiewu 1 stosowania wyso­
kiej normy nawożenia nawozami 
fosforowo-Dotasowvmi przed sie­
wem. Konieczne jest również za­
prawianie nasion-

Dobrze przebiega skup zbóż. Na 
plan 1150 t zebrano już 1101 t ziar­
na. Przodują takie miejscowości 
jak: Skoczów (121 proc, planu). 
Strumień (118 proc planu) i Dębo- 
wieo 102 proc, planu)

Skupiono prawie 400 t ziemnia­
ków na planowanych 1285 t. Przo-

Apeluje się do rolników, aby ku­
powali nawozy sztuczne i w„pno 
nawozowe. Można także nabywać 
materiał siewny (żyto i pszenicę) i 
ziemniaki sadzeniaki. Informacji na 
ten temat udzielają gminne służby 
rolne. Za Ich pośrednictwem moż­
na rówńież zamawiać drzewka o- 
wocowe i krzewy ozdobne. (cz)

UWAGA!
Redakcja przypnle od za­

raz GOŃCA. Zgłoszenia 
osobiste w godzinach urzę­
dowych.

Lepsze zaopatrzenie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Cieszyński „Konsum Robotniczy**  
posiada w swoich sklepach pełny 
asortyment obuwia za sumę ponad 
3,5 min złotych. Można nabyć po­
szukiwane foki męskie, kozaczki 
damskie oraz półbuty męskie i dam 
skie na podwyższonych platfor­
mach. W razie brków zapewniona 
Jest natychmiastowa dostawa bez­
pośrednio z zakładów obuwniczych.

ków organizaci! miodzie >owych, któ­
rzy przenracow-Ji około SOÔO godzin 
w gospodarstwach indywidualnych 1 
spółdzielniach nrodukcyinych. Po­
nadto członkowie ZMS i ZSMW po­
magali przy naprawie sprzętu 1 orga­
nizowali we wsiach dzleclńce.

Młodzież nracujaca w przemyśle 
podjęła w czasie trwania zlotu Przo­
downików Nauki • Pn cy w Krako­
wie szereg wart produkcyjnych w 
zakładach natomiast w trakcie tWa­
nia IX Alertu ZHP harcerze porzr rt- 
kownlł ulice, parki skwery, groby 
żołnierskie. Wartość tych czynów wý 
nosi 34 tys. złotych (cz)

STOPIFŇ OFICERSKI
DLA ST. HELAKA

Podczas akademii z okazji XXX- 
lecia Ludowego Wojska Polskiego, 
zorganizowanej przez Koło ZBoWID 
w Cieszynie, w dniu 21 września br. 
w Teatrze im. Adama Mickiewicza 
nominację na podporucznika otrzy­
mał Stefan Hel nic — uczestnik pow­
stania wielkopolskiego. Akt nomina­
cyjny Wręczył Stefanowi Helako- 
wl prezes Zarządu Powiatowego 
ZBoWID w Cieszynie — Jan Krasow­
ski. (z)

KONKURS FMINE
Placówka kulturalno - oświatowa 

1 Zarząd Zakładowy LOK Fabryki 
Maszyn j Narzędzi Elektrycznych w 
Cieszynie był organizatorem konkur­
su z okazji XXX-lecla Ludowego 
Wojska Polskiego. Konkurs składał 
się ze strzelania z kbks oraz znajo­
mości wiedzy teoretycznej. Zwycię­
żyła družvna TPPR. przed KOR, 
LOK. ORMO. PTTK i ZMS.

Zwycięska drużyna wystenowała w 
składzie’ Jan Czvż, Andrzej Zdejsza 
f Albin Liihert. Indywidualnie naj­
lepszymi byli: Andrzej Sząlbot, Jan 
Czvś i Marek Pytlarz.

Wszystkie drużyny otrzymały dy­
plomy. a najlepsze nagrody pienięż­
ne i książkowe. (kar)

nie było — program rozrywkowy. 
21.25 Wiadomości. 21.50 Chłopak do 
żeniaczki— komedia telewizyjna. 32.50 
Ciekawostki ze świata. 23.05 Winobra­
nie — orogram z Zielonej Góry.

Sobota, 6. X. 1973 r.
8.30 Wiadomości. 8.35 Program woj­

skowy. 0.30 Zwierzęta wśród nas. 10.00 
Wielkie poselstwo — serial telewizyj­
ny NRD. 11.30 Mówimy po rosyjsku. 
11.50 Mówimy po niemiecku. 14.00 
Wiadomości. 15.05 Muzyka wojakowa.
14.30 Zabawa telewizyjna dla mło­
dzieży. 15.30 Odwiedziny w NRD. 16.00 
Czterysta lat Uniwersytetu w Oło­
muńcu. 16.25 Duk a Jihlava — CSKA 
Moskwa — hokej na lodzie. 16.00 Wia­
domości. 10.45 Nad listami widzów. 
30.00 Przyjaciele — czeski film tele­
wizyjny. 20.50 Wiadomości. 21.00 Ka­
pelusz pełen deszczu — inscenizacja 
telewizyjna. 12.50 Mistrzostwa Euro­
py w koszykówce mężczyzn. 23.30 
Bramki, punkty, sekundy.

Niedziela, 7. X. 1973 r.
8.15 Wiadomości. 8.20 Bajki 1 baś­

nie. 8.50 Teatr lalek dla dzieci. 0.35 
Luk tęczy — serial telewizyjny. 10.20 
Magazyn rolniczy. 10.43 Niedzielny 
koncert. 11.20 Sport. 11.30 Niedzielny 
magazyn. 12.25 Wiadomości. 12.30 
Snortowe popołudnie. 16.30 Pipl — 
„Długa Pończoszka". 17.00 Wiadomo­
ści. 17.05 Moralność pani Dulsklej — 
adaptacja filmowa. 16.40 Dobranocka. 
18.00 Wiadomości. 10.35 Bramki, punk­
ty, sekundy. 10.50 Chwila poezji. 20.00 
Czas miłości — film NRD. 21.30 Wia­
domości .21.45 Zycie, radość, piękno.
22.30 Mały nocny koncert. I

Poniedziałek, 8. X. 1973 r.
14.55 Szkoła postępu, 16.40 Telewi­

zyjny klub języka rosvjsklego. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Program muzycz­
ny. 19 30 Opowieść o cmentarzu w 
Dukli. 20.00 Awaria. 21.35 Szkoła po­
stępu.

O ponad 15 proc, lepsze jest o- 
hecnie zaopatrzenie w artykuły 
konfekcyjne. Jest pod dostatkiem 
płaszczy z podpinkami bawełniany­
mi i imitacji futer. Za ponad 1,5

min złotych sprowadzono konfek­
cji z innych województw.

Dostatecznie dużo Jest artykułów 
dziewiarskich, chociaż nadal ską­
pych w efektywniejsze wzornictwo. 
„Rzucono**  na rynek sporo wyro­
bów miejscowej .Juwenii" (za kwo 
tę 300 tys. złotych).

O ponad 30 proc, więcej Jest w 
cieszyńskich sklepach, pończoch, 
raj top. skarpet oraz bielizny dam­
skiej. Nie brakuje także kołder z 
anilany, bawełnianych i adamasz­
kowych.

Dobre zaopatrzenie notuje się w 
wyrobach do uszczelniania okien, 
drzwi itp. (cz)

Za skazane współczucie, m 
wieńce i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie mojego Męża

śp. Romana Fołtyna
delegacji Związku Zawodowe- 
Co Pracowników PKS w Cie­
szynie Graz Kolegom Rewizo­
rom serdeczne podziękowanie 
składa

ZONA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce I kwiaty 
ora» liczny udział w pogrze­
bie tragicznie zmarłego nasze­
go najukochańszego Syna i 
Brata

śp. Stanisława MiHara 
delegacjom kopalni „Moszcze­
nica” związków sportowych, 
organizaci! spolecznvrh w Kon 
czycach Malvrh oraz pozosta­
łym uczestnikom pogrzebu 
składaj*

RODZICE

Za okazaną pomoc 1 wyrazy 
współczucia, za wieńce I kwia­
ty oraz udział w pogrzebie 
krewnym, przyjaciołom, znajo­
mym, sąsiadom, pracownikom 
MPGK w Wiśle, Kinematogra- 
til, Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Zacisze", PPW1K w Ustroniu 
I pozostałym uczestnikom po­
grzebu

śp. lana Steca 
serdeczne podziękowania skła­
da

RODZINA

Za okazane wyrazy współ, 
czucia, za wieńce I kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie 

śp. inż. Józefa Seroga 
przyjaciołom i znajomym oraz 
pozostałym uczestnikom po­
grzebu składa

RODZINA

Wtorek, 2. X. 1973 r.
8.00 Wiadomości. 0.05 Jesienne prace 

polows, 0.35 Bezkresne morze — tnsc. 
telewizyjna. 11.05 Lekcja historii. 11.35 
Mówimy po rosyjsku. 15.55 Wiadomo­
ści. 16.00 Przedsiębiorstwa oferują.
16.30 Oramy. 16.35 Echa portowa. 17 06 
Przedwieczorne spotkanie. 18.00 Do­
branocka. 16.15 Program rozrywkowy. 
10.00 Wiadomości. 10.30 Państwo to 
my. 30.00 Ostatnie słowo — serial te­
lewizyjny NRD. 31.05 Wiadomości. 
21.40 Egzotyka Hongkongu. 31.55 Mu­
zyka z Resplrlum.

Środa, 3. X. 1973 r.
0 00 Wiadomości. 0.05 Wychowania 

muzyczne. 0.30 O książkach dla dzie­
ci. 10.05 Lekcja fizyki. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Lekcja hi­
storii. 11.25 Książki dla was. 11.30 Mó­
wimy po niemiecku. 14.10 Wiadomo­
ści. 14.15 Praca w cukrowni. 14.35 Z 
życia pionierów. 14.55 Dla socjalizmu. 
15.36 Rozmowy o wychowaniu. 15.46 
Wiadomości. 15.50 Od utopii do fak­
tu. 16.35 Wiadomości. 16.55 Honved 
Budapeszt — VSS Koszyce — mecz 
piłkarski. 10.00 Wiadomości. 10.30 Ba­
ron cygański — operetka. 31.40 Wia­
domości. 32.05 Ludzie 1 historia. 32-45 
Ten umie... 32.50 Lekarz 1 wy.

Czwartek, 4. X. 1973 r.
0.00 Wiadomości. 0.05 Muzyka ludo­

wa. 0.25 Baron cygański — operetka. 
15.05 wiadomości. 15.10 piękno w ży­
ciu codziennym. 15.35 Podstawy elek­
troniki i elektrotechniki. 16.00 Roz­
wój żyda na Ziemi. 16.30 Z labora­
torium do praktyki. 17.00 Młodymi 
oczyma. 18.00 Dobranocka. 18.10 Wo- 
jackle pleśni ludowe. 18.40 Jaka bę- 
uzle pogoda 1 18.00 Wiadomości. 10.30 
Alkohol. 20.00 Rozsądek i miłość. 21.25 
Wiadomości. 31.55 Mistrzostwa Europy 
w koszykówce mężczyzn.

Witamin ciągle mało
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

wane i wchodzą wcześnie w okres 
owocowania.

Jedyną drogą do wysokiej produk­
cji towarowej jest koncentracja 
drzew na obszarze większym od 10 
ha i tworzenie jednolitych zespołów 
Tylko taki zespół, dysponujący o- 
pryskiwaczem ciągnikowym, kosiar­
ką rotacyjną i ciągnikiem, pozosta­
jący pod fachową opieką spółdziel­
ni ogrodniczej, byłby w atanie zagwa­
rantować wykonanie w terminie naj­
ważniejszych zabiegów pielęgnacyj­
nych, co pozwoliłoby z kolei na uzy­
skanie wysokich zbiorów.

Aktualnie możliwość założenia ze­
społów sadowniczych Istnieje tylko w 
dwu miejscowościach. Pierwszą jest 
Cisownłra, gdzie sześciu właścicieli 
posiada kompleks sadów o powierz­
chni 9 ha. Drugi zespół mógłby po­
wstać w Hermanicarh i Lipowcu, 
gdzie 5 rolników Jest właścicielami 
10 ha sadów.

-------------,------------- -

30-lecie LWP
CZYNY MŁODZIEŻY

Podczas ostatniego Zlotu Przyjaźni 
na Czantorii, zorganizowanego z oka­
zji 30-Ir ci a LWP, pizewodnlczący Fe­
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej w Cieszynie Bene­
dykt Siekierka złożył meldunek o 
czynach społecznych 1 orodukcylnych 
zrealizowanych w czasie wakacji 
i harcerskiego .alertu”.

W akcji żniwnej na terenie powia­
tu wzięło udział ogółem 1200 człon-

Tworzenie zespołów przyczyniłoby 
sie do przyspieszenia specjalizacji w 
zakresie produkcji sadowniczej, któ­
ry to proces został dopiero zapocząt­
kowany. Na całkowitą specjalizacje 
sadowniczą przeszli dotąd: Franciszek 
Mokrysz z Bąkowa. Jerzy Pelar I 
Kornel Sikora z Puńcowa oraz Jan 
Szarzeć i Helena Malak z Cisownicy. 
Zamierfcają sie natomiast na nią 
przestawić: Władysław Cienciala z 
Zebrzydowic, Gustaw Ciencieła i 
Władysław Brojacz z Hażlacha. Paweł 
Lazar z Lipowca i Wincenty Kędzier­
ski z Hermanie.

Skup owoców, a zwłaszcza jabłek 
— mimo wzrostu areału sadów — jest 
minimalny. Nie znaczy to jednak, że 
na niezmienionym poziomie pozosta- 
ją zbiory. Częściową, Jeśli nie głów­
ną winę za ten stan rzeczy ponosi 
handel, który — wobec braku włas­
nych przechowalni — nie przejawia 
dostatecznej inicjatywy w zakresie 
skupu, sprowadzając jabłka wagono­
wo z Innych regionów kraju. Ma to 
podwójnie ujemny skutek — rzutuje 
niekorzystnie na cenę, a po wtóre — 
zniechęca sadowników.

W związku z tą sytuacją producen­
ci owoców zbywają je w inny spo­
sób — albo na targowiskach albo w 
zakładach pracy, co pozwala im u- 
nlknąć wysokiej, bo sięgającej 40 
proc, marży, pobieranej przez han­
del. Sadownicy niezbyt chętnie prze­
chowują również owoce We własnym 
zakresie w okresie zimy, stosunkowo 
niewielka różnica cen w okresie je­
sień — zima nie stanowi bowiem do­
statecznego dopingu.

Zmianę na lepsze zapowiada wszak­
że prowadzona już obecnie reorgani­
zacja spółdzielczości ogrodnicze), któ­
ra pozwoli m. in. na obniżenie mar­
ży i usprawnienie skupu owoców.

(d)

Wspólna akcja „Wieczoru” i „Głosu”

SPOŻYWAMY WECEI RYB
Jak wynika z aktualnych danych 

wojewódzkiego PPH „Centrala 
Rybna” w Katowicach oraz prze­
prowadzonej sondy dziennikarskiej 
spożycie ryb i przetworów rybnych 
wzrasta z roku na rok.

Dynamikę wzrostu przekonująco 
ilustrują dane łiczoowe. W 1961 r. 
konsumpcja wynosiła w wojewódz­
twie 17 tys. ton, w roku 1973 prze­
kroczy 30 tys.

Sieć handlowa, dobra w zasadzie 
w miastach, jest jeszcze ciągle nie­
wystarczająca w ośrodkach wiej­
skich, w których sklepy ogólno­
spożywcze nie sq przystosowane do 
obrotu artykułami rybnymi. Ogól­
nie odczuwa się także brak, w ilo­
ści smażalni ryb świeżych. Obecnie 
jest ich Iqcznie 17, ale do roku 
1975 powstanie 45 nowych punktów 
smażalntczych.

Placówki handlowe najlepiej zao­
patrzone sq w różnego rodzaju kon­
serwy, gorzej natomiast w mary­
naty, ryby wędzone, świeże i mro­
żone. Handel W pełni zaspokaja po­
trzeby jedynie w dostawach dorsza 
i makreli. Niedostatek śledzia da­
lekomorskiego, filetów ryb białych, 
ryb słodkowodnych tłumaczy się 
ogólnie sezonowością oraz wzrasta­
jącym ograniczeniem połowów, 
zmniejszającą się wydajnością ło­
wisk, jak również zobowiązaniami 
eksportowymi.

W Cieszynie i powiecie cieszyń­
skim sprzedaż ryb i przetworów

rybnych prowadzi 6 sklepów bran­
żowych oraz ponad 140 sklepów 
ogólnospożywczych. Średnia spoży­
cia ryb na jednego mieszkańca na­
szego. regionu wynosiła w roku 
1972 — 5,25 kg w powiecie, zaś 11 
kg w samym Cieszynie.

Nie odbiegamy więc zbytnio od 
przeciętnej wojewódzkiej, która do­
chodzi w powiatach do 5,65 kg, a 
w miastach do 9,74 kg.

Częstotliwość zaopatrywania na­
szych sklepów trzeba uzjiać za do­
brą. Sklepy „Centrali Rybnej” 
otrzymują dostawy codziennie, 
sklepy ogólnospożywcze 4 razy w 
tygodniu.

W okresie jesienno-zimowym po­
prawie ulegnie zaopatrzenie asor­
tymentowe. Zwiększą się dostawy 
marynat, ryb wędzonych i filetów. 
Pojawią się nowe gatunki kon­
serw, ryb w zalewach i ryb opie­
kanych. Nowością będzie także 
kiełbasa rybna. Polepszeniu ulegnie 
stan opakowań, także ryb sprzeda­
wanych na wagę. Dostawy karpia 
zaspokoją nie tylko świąteczne po­
trzeby w tym zakresie.

Nie znaczy to jed.iak, że wszyst­
kie życzenia konsumentów zostaiiq 
spełnione. Gospodarka rybna, za­
równo morska jak i słodkowodna, 
przeżywa trudny okres na całym 
šwiecie. Racjonalne dysponowanie 
zasobami rybnymi staje się jednym 
z podstawowych sposobów utrzy­
mania podaży na średnim pozio­
mie. (iks)

Plqtek, S. X. 1973 r.
14.40 Wiadomości. 14.45 Grajcie z na­

mi. 15.35 palHco na Spilbergenie. 15.50 
Młode talenty muzyczne. 16.30 Dzieci 
na obozie. 16.50 Jaskółka. 17.45 Wia­
domości 18.00 Dobranocka. 18.15 Pro­
gram muzyczny. 19.00 Wiadomości. 
19.30 Z życia zwierząt. 20.00 Ciotka 
z Paryża — mikro ko media. 20.50 Było

KARYGODNY CZYN 
PSEUDO-TURYSTOW

Wieczorem dnia 17 ub. m. w od­
dziale 80 F Laeów Państwowych 
w Wiśle-Czarnem, powstał pożar 
poszycia. Epicentrum pożaru znaj­
dowało się na zrębowisku, na któ­
rym nieustaleni bliżej turyści 
rozpalili ognisko. By dłużej pod­
trzymać ogień, do palenia użyli 
oczyszczonych kloców drewna, 
przeznaczonego na dostawę dla 
przemysłu papierniczego. Nie ga­
sząc starannie rozpalonego ogni­
ska, pseudo-turyści opuścili miej­
sce biwakowania, a w jakiś cza® 
później wiatr rozniecił pożar po­
szycia leśnego. Ogień został w po­
rę zauważony i ugaszony, dzdękl 
czemu zdołał on objąć zaledwie 2 
ary. Straty wynoszą ok. 1.500 zło­
tych, głównie w spalonym drew­
nie — surowcu papierniczym.

SPALIŁA SIĘ DREWNIANA 
SZOPA

Na cmentarzu w Pierśćcu, w no­
cy dnia 21 ub. m. spłonęła drew­
niana szopa, przeznaczona na 
przechowywanie narzędzi. Jak 
wstępnie ustalono, przyczyną po­
żaru było nieostrożne obchodze­
nie się ź otwartym ogniem. Straty 
wynoszą ok. 1 tysiąca złotych.

ZAWINILI WĘDKARZE

W pasie ochronnym Zalewu Go­
czałkowic kiego. w oddziale 19 La­
sów Państwowych, podległych Le­
śnictwu Chybie, w godzinach po­
południowych dnia 21 ub. m. pow­
stał pożar, który dość szybko roz­
przestrzenił się 1 objął 4 ha poszy­
cia leśnego. Do akcji gaszenia 
przybyły U Jednostki straży po­
żarnych, z czego 11 uczestniczyło 
w tłumieniu ognia, pozostałe zaś 
stanowiły odwody rezerwy.

.Tak ustalono, pożar obszaru le­
śnego. na którym znajdowały się 
wiatrołomy, szuwary i trawa, pow­
stał nd nleu gaszonego ogniska» 
rozpalonego przez wędkarzy, któ­
rzy w ten rejon zbiornika wodne­
go przyjeżdżają rzesto i dnść licz­
nie. Niestety, wędkarze mimo wy­
raźnych zakazów oraz umieszczo­
nych tu tablic ostrzegawczych, 
nagminnie rorpalaja ogniska, po 
czym odchodząc, pozostawiają Je 
nieugaszone, narażajac przylegle 
do Zalewu obszary leśne na po­
ważne niebezpieczeństwo. £e takie 
tutejszym lasom zagraża, można 
się było przekonać na przykładzie 
wzmiankowanego pożaru.

WPADKI

WKI
OŽARV

Władze porządkowe, służba le- 
śpa oraz Komenda Powiatowa 
Straży Pożarnych posta nawiły 
przeprowadzać w tym rejonie czę­
ste kontrole, a winnych naruszania 
zakazu palenia ognisk, karać na 
miejscu wysokimi man da tanu.

„FIAT**  — ZAWALIDROGA

W Kalembicach dnia 22 ub. m. 
w godzinach wieczornych stal na 
drodze nieoświetlony i nieoznako­
wany samochód osobowy ,.Fiat- 
127“ KIA 64-16, którego właściciel 
Stanisław Górski z Czeskiego Cie­
szyna zajęty był naprawą Insta­
lacji elektrycznej. Brak wymaga­
nego w takich wypadkach ozna­
kowania ostrzegawczego zmusił 
inny samochód osobowy do gwał­
townego hamowania. Wóz ten do­
stał się w poślizg, po czym ude­
rzył w betonowy słupek, a następ­
nie stoczył do rowu. Straty wyno­
szą Ok. 20.000 Zł.

CHWIEJNYM KROKIEM...

...szedł dnia 23 ub. m. Władysław 
Fular (zam. w Cieszynie przy ul. 
Sw'erczewsklpgo) ł w pewnym mo­
mencie wszedł nagle nieostrożnie 
na Jezdnię. Na skutek tego został

on potrącony przez motorowerzy­
stę, który zbiegł z miejsca wypad­
ku. Na szczęście Władysław Fular 
nie doznał żadnych obrażeń.

ROWEREM ZAJECHAŁ DROGĘ
W Ochabach Małych dnia 25 ub. 

m. jadący rowerem nieletni Miro­
sław Kotarbiński (ram. Ochahy 10) 
zajechał drogę samochodowi cię­
żarowemu ..jelcz” SC 35-06. Wó? 
ten potrącił rowerzystę, który na 
skutek odniesionych obrażeń cia­
ła, przewieziony został do szpita­
la.

TEN MIAŁ SZCZĘŚCIE!

Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym w Wiśle dnia 25 ub. m. 
pociąg osobowy 80-22 relacji Wisła 
— Goleszów potrącił 3,5-letniego 
Michała Szarzeć (zain. Wisła 1022). 
W wypadku tym. który mûgl się 
zakończyć tragicznie, chłopczyk 
doznał złamania prawego uda 1 po­
tłuczeni® głowy. Udzielono mu 
niezwłocznie pomocy lekarskiej 1 
przewieziono do szpitala.

Przyczyną wypadku był brak 
opieki nad dzieckiem. Pozosta­
wiono je po jednej stronie toru, 
gdy w tym czasie Jego matka po 
drugiej stronie prowadziła ożywio­
na rozmowę ze znajomą. Chłop­
czyk biegł do matki w tym sa­
mym momencie, w którym nadje­
chał pociąg.

I 
NIEBEZPIECZNA SZYBKOŚĆ

Nadmierną szybkość rozwinął 
„Fiat-125p,í SE 89-S3. kierowany 
przez Michała Kotyńsklego z Pre- 
czowa. Jadąc dnia 26 ub. m. przez 
Drogomyśl, wpudł w poślizg i sto­
czył się do rowu. Kierowcę, który 
prowadził samochód z niebezpiecz­
ną szybkością, na miejscu ukara­
no mandatem. (tk)

Powiatowe zawody zakładowych OSP
J«den*Adie  xakł*dowych  OSP 

uczestniczyło w dniu 20 ub. m. 
w powiatowych zawodach po­
żarniczych, które odbyły aię w 
Pogórzu.

I miejice oraz puchar prze­
chodni komendanta powiatowego 
straży pożarnych. zdob”la OSP 
Fabryki Automatyki Chłodni­

czej w Cieszynie, TI lokatę usy- 
akała OSP Odlewni Żeliwa — 
Zakładu nr 5 FSM w Skoczo­
wie, zai na III pozycji uplaso­
wała się OSP „Polviďu**  Cleazyn.

Poza konkurencja w zawodkeh 
uczestniczyła żeńska sekcja OSP 
Fabryki Farb i Lakierów w 
Marklowicach. (tk)

METALOWO - ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. „1 MAJA” 
w USTRONIU, ul. 22 Lipca nr 6, teł. nr 590 i 430 

POLECA ODBIORCOM INDYWIDUALNYM

kompletne sypialnie mazerowane 
typ 102 w cenie 6.530 zł

oraz wykonuje różne meble na zamówienia wg życzeń Klienta.
PONADTO TARTAKI nasze w Nierodzimiu i Wiśle — Nowej Osadzie 

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŠCI
przyjmuje do przetarcia dłużycę.

Prosimy korzystać z naszych usług!

143kr
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OGÓLNOPARTYJNY
czyn społeczny

(POKOŃCZENI17 zestr. d 
drugiej wywrc’kà, s-mochody cię- 
garowe, ciągniki z przyczepami, 
które dowoziły kamień, tłuczeń i 
P’BBek.

Zbudował nas Widok robót drogo­
wych w Pruchnej Oprócz członków 
PZPR, do pracy zgłosiło sie wielu 
bezpl rtvjnvch Jednym z nich był 
Franciszek P"lok. Od rana układa" 
ciężkie betonowe krawężniki, dbał, 
by linia przyszłego chodnika bvła 
równa. Oświadczył nim. że bedrae 
jeszcze pracował prze-. dalsze dwa 
dni, bo wszystkiego sie przez nie­
dziele wykonać nie da-

Z własnym ciągnikiem stawił się 
do pracy prezes tamtejszego Kółka 
Rolniczego, skądinąd oficer KP 
MO w Cieszynie Józef Paściak Wi­
dzieliśmy jak dowoził i zrzucał z 
wozu tłuczeń. Podobnie z własnym 
ciągnikiem stawił sie do pracy Jó- 
sef Obracaj. Zawzi. |ł się wraz z sy­
nom, że dadzą radę potężnemu 
pniu, który stanął na linii chodni­
ka i udowodnił, że to możliwe.

Wśród członkiń Koła Oosnodyfi 
Wiejskich dojrzeliśmy liczącą ponad

70 lat Stefanię Czakon. Uznała, że 
praca z łopatą nie jest dla niej za 
ciężka. Nie obawiali się równ eż 
odcisków na dłoniach pracownicy 
Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej. 
Z wyjątkiem tych, których obec­
ności wymagała m-odjkcja, wzięła 
udział w pracach społecznych cała 
załoga.

Po wizycie w Zakładach Metalo­
wych Przemysłu Terenowego 
„Strumet” w Strumieniu uznaliś­
my, że należy koniecznie napisać 
szerzej o tym kontynuującym częś­
ciowo produkcję skoczowskiego 
„Rolsprzętu" przedsiębiorstwie. Wio 
sną br siano na polu, które oglą­
daliśmy jęczmień, dziś stoi już 
tam hala produkcyjna. Mało tego, 
że stoi. Widzieliśmy na własne o- 
czy, jak podążał w kierunku stacji 
PKP ciągnik, którego przyczepa by­
ła załadowana poszukiwanymi wód­
kami dla rolnictwa — wyrobami 
„Strumetu”.

Wokół pełno grząskiego błocka, 
to prawda, są kałuże, ale wznosi

Pracownicy „Farbolaku" pm budowie zatoki dla autobusów PKS na 
przystanku w Haźlachu.

się już drugi i hi lę produkcyjną. W 
ramach czynu partyjnego wykony­
wano właśnie w niedzielę betonową 
„podłogę” tej hali, jak również 
dacl.. Łącznie pokryto betonam ok. 
300 metrów kwadr., x> przysną 
szyło oddanie tego ob'ektu do użyt­
ku o kilka tvgodnl lub co najmniej 
o kilkanaście dni. W pracach wzię­
li udział m In wszyscy członkowie 
partii z Wojewódzkiero Zjednocze­
nia Przi mysłu Terenowego, no i 
oczywiście zasługująca rzeczywiście 
na słowa najwyższego uznania za­
łoga.

Szeroki jest zakres robót, które 
przeprowadzono w niedzielnym czy­
nie. Wykonano więc ławy funda­
mentowe pod budowę domu nau­
czyciela w Chybiu, kładkę nad 
Plotrówką w Zebrzydowicach, 
przeprowadzono remont świetlicy 
w Lipowcu, uporządkowano Park 
Kuracyjny w Cstroniu, Wisła otrzy 
mała nowe oświetlenie uliczne i 
deptak na trasie do Nowej Oazy 
itd., itd.

Region nasz wboąaeił się m. in. 
o 5 km deptaków ulicznych, 500 
metrów kwadr, zieleńców, o 1 km 
oświetlenia ulicznego, 6 parkingów, 
wykonano jzereg prac budowlanych 
i porządkowych Rynek otrzymał 
również w wyniku czynu szereg 
atrakcyjnych wyrobów, m. in. 50 
sweterków dziecięcych, które wy­
konały kobiety zatrudnione w „Ju- 
wenil”.

O rólnopartvjns czy n społeczny i 
produkcyjny, przeprow-Jzony w 

kresie przygotowrń do I Krajo­
wej Konferencji Partyjnej, stanowił 
trwały wkład do realizacji naszych 
zadań społeczno - gospodarczych, 
stał się przykładem nraoy spraw­
nej, dobrze zorganizowanej i wy­
dajnej. przykładem patriotyzmu 
Ws rażonego w działaniu. W Cieszy­
nie I powiecie wzięło w nim udział 
6.500 członków i kandj datów J’iT’F, 
2.000 bezpartyjnych oiaz 450 mło­
dzieży.

Egzekutywa Komitetu Po­
wiatowego PZPR wyraża 
słowa wyjokiego uznania 
wszystkim członkom i kan­
dydatom pa-til, którzy wzię­
li udział w oę Ďlnopartyjnym 
czynie społecznym. Jedno­
cześnie dziękujemy człon­
kom bratnich stronnictw po­
litycznych, bezpartyjnym I 
członk m organizacji mło­
dzieżowych, którzy wzięli 
udział w naszym czynie. 
Przyczyniliśmy się w ten 
sposób wspólnie do przy­
spieszenia realizacji progra­
mu VI Zjazdu, programu, 
który służy całemu naro­
dowi.Członkowie POP w Pogwlzdowle wykonali efektowna wysepkę na skrzy­

żowaniu w Haźlachu, obok baru „Myśliwskiego".

IV Chybiu najpoważniejsze prace wykonywano przy bt dowie fundamen­
tów przyszłego Domu Nauczyciela.

Z entuzjazmem pracowano w Strumieniu przy wznoszeniu hali produk­
cyjnej nowego zaklaau „Strumet".

W Brennej prace koncentrowano na budowle ośrodka wypoczynku nie­
dzielnego oraz zajazdu autobusowi go.

W Wiśle na drodze da Nowej Osady w ramach Czynu Party/nego wy 
konano znaczny odcinek chodnika dla pieszych. 9 Zdjęcia wykonali: 

Stanislaw Ceranowicz, Pawoł Czupryna oraz Tadeusz Kopoczek..
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CO ZA BIES?
twierdzę, że nasz

I

RODAN

S
Š 
1 
s 
i

który wykonał pomyślne opera­
cją, księdzu, który wygłosił mo­
wę pogrzebową. W jednym i w 
drugim, i w trzecim przypad­
ku chodzi znów tylko o elemen­
tarny obowiązek, o zwykła ucz­
ciwość. o zwykłą czynność za­
wód 3 vą.

Jeżeli będziemy dziękować za 
podobnego redzaju postu wy . za­
chowania, chcąc te^o czy hie 
chcąc przyczynimy się do 
upowszechnienia obiegowych a 
niesłusznych sądów, że uczci­
wość, rzetelność, czy ludzka so­
lidarność są czymś niezwykłym, 
czvmś, o czym należy trąbić na 
prawo i lewo.

Nie tak przecież mają i ę 
sprawy. Ov szem, naraz« ktoś dla 
drugiego życie, dokona czynu 
boiia'-erskiego czy graniczącego 
z bohaterstwem, proszę bardzo, 
słuzymr naszymi piórami i Hf 
mami. Ale d„wać ^odztękowa-

ben? — mkszkaią 
<o N, K. dtlelnl'

zwykłym odrurvem serca- Ka­
lectwo uczuciowe? Brak «umie­
nia?

i-> prze" eż, jak należy są­
dzić, za ki równicami tych war­
szaw, syren czy iiatów, które 
przemknęły mimo naszego Czy­
telnika. siedzą zwykli ludzie, 
ludzie jakich mamy wokół sie­
bie dziesiątki i setki. Są we­
seli lub smutni, >ą blondynami 
lub brunetami, ale wssyscy są 
ludźmi. Pi zypuszczam, że 
gdyby opowiadać u ich obec­
ności o uhm.bach i kalectwie 
— będą współczująco wzd'ch_ 
Mało, jestem przekonali-’, że gdy 
są jednymi z pieszej, niezmo­
toryzowanej większości — 
pchną pod górę wózek, z 
rym r’e mo?» dać sobie 
ciężarna kobieta, pomogą 
nieść się z oblodzonej 

wijrzchm staruszce itd.

po­
kłóć 
rady 
pod- 
na-

Ale oto siadaią za kierownicą 
i opętuje irh bies, wciskają pe­
dał gazu i wyrzucają ludzkie 
uczucia za drzwiczki sŁinoch>- 
du. O izczędzają n ią tylko na 
benzynie, ale również na ludz­
kich odr -uchach.

Nie sądźcie, te orz ‘mawia 
przeze mmc zazdrość piechura, 
która nie pozwala mi widzieć 
w kierowcy człowieka. Bynaj­
mniej. Zbyt często korzystam z 
uprzejmości poniektórych wła­
ścicieli „czterech kółek”, zbyt 
często spotykam się równi "i. z 
bezinteresowna ofertą podwie­
zienia mnie do czy z pracy ze 
strony znajomych taksiarzy, kió- 
rzy — nota 
w tej samej 
Cieązyęa.

Mimo to 
Czytelnik miał nie tylko pecha, 
tw erdzę, że z kulturą jazdy 
Jest u nas nie najlepiej. Myślę 
me tvlko o znajomości i respek­
towaniu zasad kodeksu drogo­
wego, myślę o kulturze szerzej 
rozumianej- Ta zaś nie zezwala 
ani na rozmyślne opryskiwanie 
przechodniów kałużami błot i i 
brudr.’J wody, ani na „niedo­
strzeganie” wyciągniętej ręki 
człowieka o kul ich.

Utkwiło mi w pamięci p-.wie­
dzenie. że pięćdzleLii,t koni me­
chanicznych potrafi człowieka 
odgrodzić od ludzkości. Czyżby 
ten smutny aforyzm był praw­
dziwy?

mnie inny, dalece bardziej przy­
kry fakt: przypadek czy nie 
przypadek, ale nie zatrzymała 
się ani jedna taksa.

Nie wiem, jak się stoi o ku­
lach, ale do przyjemności to za­
pewne nie należy. M mo to N. K. 
atal, nie tracąc ani cierpliwości, 
ani wiary w ludzi. I właśnie...

Opodal zatrzymała sie właśnie 
taksówka, wysiedli pasażerowie, 
kierowca dał wsteczny, zawrócił. 
Nasz Czytelnik wymachiwał rę­
ką. kierowca go również do­
strzegł. bo wykonał jakiś nie­
wyraźna- gest, ale nacisnął pedał 
gazu i tyle go było widać Cho­
ry pobiugł jeszcze kilka kroków, 
utykając, w końcu dał za wy­
graną...

N. K. nie notował numerów 
rejestracyjnych osobówi.k ani 
numerów be znych taksówę«. 
Pisze wyraźnie, że nie chciałby 
komuś przysparzać kłopotów, 
nie jest nawet pewien, czy tak­
sówkarz ma obowiązek zatrzy­
mania się na szosie, skoro to 
nie jest miejsce postoju. Przykro 
mu tylko, że ludzie są tak nie- 
życzliwi, prosił też. bv podzię­
kować pewnej młodej pani, któ­
ra go w końcu podwiozła i któ­
rą (przypadkiem?) zna z imie­
nia 1 nazwiska.

Nie będziemy, drujii pan’.e N. 
K., dziękować. Nie będziemy 
dziękować, ponieważ uważamy, 
że owa pani spełniła tylko swój 
ludzki obowiązek. Nie będziemy 
dziękować również sprzedaw­
com, którzy kogoś grzecznie ob- 

■prTW.e interesuje. Zastanawia służyli, konduktorowi PKS. któ­

ry życzył nam pr»yjjm"eJ po­
dróży, ani milicjantowi, który 
po.nógł startu zet przejść przez 
jezdnię.

Aczkolwiek t prośbami podob­
nego rodzaju spotykamy e na­
der często, nasi Czytelnicy chcą 
nawet opłacić ogłoszenie, by po­
dziękować facetowi, Który nP- 
zwrócił pugilares, lekarzowi,

nie kółku rolniczemu, te było 
uprzejme dokonać podorywki — 
nie oedziemy.

Lut N. K. nasunął ml zresz­
tą również t.'neęc rodzaju re­
fleksje Zacząłem’ się mianowi­
cie zastanawiać, co zn licho 
drzemie w człowieku, wzbrania­
jąc mu. jak w opisanym przez 
chorego przypadku, pójść za

NADSZEDŁ D ' REDAKCJI 
ni- typowy list. List — 
ludzi.? spowiedź. Nasz 
Czytelnik N. K. jest cięż­

ko chory- Choroba spowodowa­
ła, że chodzi o kulach. Mimo to 
chodzić musi. Choćby dlatego, 
że lekarz zalecił określone za­
biegi. Niestety do Przyt ho li i 
Obwodowej z jego domu kawał 
drogi, mieszka bowiem w jed­
nej z do niedawna wsi. a obec­
nie dzielnic Cieszyna. Korzystać 
z usług PKS się po prostu boi, 
panuje bowiem zwykle tłbk a 
e we ntualny upadek mógłby »po­
wodować fatalne następstwa.

N. K. mieszka jednak tuż ko­
lo szosy, wystarczy przeiść do­
słownie kilka kroków. Ruch pa­
nuje codziennie ożywiony, co 
kilka, kilkanaście minut prze­
jeżdżają w tę 1 we wtę samo­
chody. Stanąwszy zatem dwu­
dziestego września na drodze, 
miał nasz Czytelnik nadzieje, 
że ktoś „autostopowicza“ o ku­
lach podwiezie. Rzeczywiście, 
jeden za drugim nucnęly wozy. 
Szeleściły opo.ia’ >1 Warszawy. 
Skody, polskie Fiaty Pobłyski- 
wałv różnokolorowe maski Wart 
burgów. Trabantów i Zasta™.

Od czaau do czasu trafiały £ ? 
również taksówki. N K miał w 
kieszeni pieniądze, chclał zapła­
cił choć większość kursów zo­
stała już przecież opl-cona przez 
Innyc' klientów. Mniejsza jed­
nak o to, nie to mnie, jak rów­
nież naszego Czyetlnlka. w tej

REDAKCJI
W SPRAWIE 

BRAMKARZA BANOTA

W związku z ukazaniem się pi*  
«ma Czesława Banota w nume­
rze 163 „Sportu” z dnia 6. 09. 
1973 r. Zarząd Kl-.bu Sportowe­
go „Cieszyn’’ czule się zobowią­
zani/ do z’ożei«ia bliższego wy­
jaśnienia.

Drużyna piłkarska nasze ge 
klubu uzyskała awans do Ligi 
Okręgowej. Celem należytego 
przygotowania się do sezonu 
zorganizowany został obóz kon­
dycyjny w Węgierskiej Górce, 
na którym przebywał również 
kol. Cz. Banot.

W trakcie trwania obozu zja­
wili się w mieszkaniu (mie­
nionego dwaj działacze GKS Wo 
dziiłaui (cb. Ko«ok i Śmieszek)., 
W związku z nieobecnością za- 
wodnikc w dorr u, działacze ci 
przybyli do Cies^t/na ponoit nie 
po powrocie kol. Banota ze 
zgrupował ia i zepropunou ali 
wu przejście do GKS Wodzisław, 
na warunkach przewyższają­
cych znacznie możliwości nasze­
go klubu, warunkach niezgod­
nych zresztą z przepisami.

Po bytność4 w Cieszył ’« w>s 
panów do klubu wpłynęła dnia 
19. 07. 1973 r. prośba kol. Banota 
o -wołnienie go lub skreślenie z 
KS „Cieszyn", motywowana 
chucią uczęszczania do Techni­
kum Górniezeno w Wodz’slawiu.

ChcłeliSmy w tym miejscu za­
znaczyć, że kol. Banot u swoim 
zakładzie pracy, tj. w Fabryce 
(Sprzętu E’ektrogrzejnego „TER- 
MIKA" w Cieszyri r otrzymał 
zgodę na dokształcanie się w 
Technikum Budowlanym dla 
Pracu lących. W Cieszynie istnie­
je wszelkie warunki do nauki 
dla kol. Banota. Irdnak ulgi i udo 
aodnienia załatwiać można tyl­
ko zgodnie z obowiązującymi 
nrzenisam‘. Dotyczy to równ-eż 
miejsca pracy zawodowej, które 
kol. Banot zmieniał już cztercr 
krotnie.

Od momentu wpłyniecie proś­
by kol. Banot nie bral udziału w 
treningach, jak równteż i" m 
czach sparingów y< h z „ARKA” 
Gdynia i „GARBARNIĄ' Kra­
ków. Już w tym era lie bowiem 
nc~estniczył w trerim/ach GKS 
Wodzisław, a 24. 07. 1973 r. wy­
jechał na obóz do NRD.

Godnym napiętnowania jest 
fakt opuszczenia przez ko1. Bu- 
nota drużyny w sytuacji, kieay 
zostaliśmy prrktyeznie bez bram 
karza. Czyż w świetle zaistnia­
łych faktów można powoływać 
się na slogany typu: moralność 
sportowa t koleżeństwo? Czy 
morne, tu mówić o przywiązaniu 
do barw klubowych?

JANUSZ KUNIbz, 
wiceprezes KS „Cieszyn"

CHCIAŁBYM WYJAŚNIĆ-

Po przeczytani u artykułu Pt. 
„Z dziejów ZWM na Śląsku 
Cieszyńskim" podpisanego nrzez 
K. Raszkę — iako współorga- 
nizrtor (od 14 mata 134 i r.), 
a od 30 mn ia 1945 roku do 
września 1946 roku kierownik
oraanizacłiinu Zarzadu Powia­
towego ZWM w Cieszynie zo­
bowiązany reste .n Was poinfor­
mować. że treść artuk iłu nie 
odzwierciedla w i>ełni drałał- 
nośsi cieszyńskiego ZWM w la­
tach 1945—46.

Z dniem 14 maja 1945 roku
tow. Janusz KUmowiecki (ps.
„Tatar”), b. żołnierz ZWM GL 
AL z okupacyjne) Wars-cwy z 
n< l.’ci nia Zarzadu Głównego 
ZWM i w uzgodnieniu z Z.arz.
Woj. ZWM rozpoczął 'vraz ze 
mna działalność oraanizacyjną
naipierw na terenie Cieszyna. 
a następnie w powiecie. Tow. 
KUmowiecki kierował cało­
kształtem działalności, a od 
3u maić 194. r. dc października 
jJ46 r. celni’ funkcie przewod­
niczącego Zarzaću Powiatowe­
go ZWM w Cieszynie. Zmarł on 
w 1963 roku na gruźlicę w War­
szawie. Btił di ‘ennikarzerr zrze­
szonym w Stów. Dziennikarzu
Polskich w Warszawie.

Andrzei LEGIERSKl
W Lrszawa

SKUTKI BEZMYŚLNOŚCI
Pracownik mój. ob. Oton Per­

lik miał 27.8 obowiązkowo 
-głosić Sie do pracy na nocna 
zwiane w piekarni na aodz. 21« 
Niertety. szereg autobusów 
prze ieżdżaiacuch w godzinach 
wieczornych nrzez przystanek 
w Pruehnei w ogóle sie nie 
zatrzymało. Czeka’ ii iec na 
przystanku orz< z ok. 3 godzinu.

Pragnę wuicśnić. że ranne 
terminy wypiek- sa mocno 
„namete", zaś 3-godzinnn n‘e- 
obecność jednego pra> ownika 
powoduje znaczne opóżn‘onia i 
-akłóceria w dostawie "hl?ba. 
W taki sposób mam łodziom 
tłumaczyć, że autobus nie za­
orał jb. Pt -lika. skoro każdu 
"hre mieć ch’i b i na czas zdą­
żyć do swych codz'crnych za­
leć. w tym także i obsługa 
autobusów PKS?

Teodor HF VNER 
mistrz piek-rsk*
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W SŁUŻBIE NAUKI I HIYCHUWANIA
W związku z trwającymi obchodami Roku Nauki Polskiej oraz 

zbliżającą się dwusetnq rocznicą powołania do życia Komisji 
Edukacji Narodowej rozpoczynamy prezentacię sylwetek przed­
stawicieli cieszyńskiego środow‘ska naukowo-badawczego I nau­
kowo-dydaktycznego.

Ludwik Brożek
■

Od dziesiątków lat związany z 
Cieszynem, wrósł w jego kulturę 
i naukę, i stał się jej integralną 
cząstką, bez której nie do pomy­
ślenia jest dziś intelektualne o- 
biicze Ziemi Cieszyńskiej.

Ludwik Brożek nrodził ię 25 
sierpnia 1907 roku w rodzinie 
górniczej w Karwinie. Do gim­
nazjum uczęszczał w Orłowej i 
Cieszynie, a studia polonistyczne 
odbywał w Krakowie, po czym 
przez pewien czas parał się pracą 
pedagogiczną w szkołach Skoczo­
wa i Cieszyna.

Od młodzieńczych lat zdradzał 
zamiłowania naukowe, a także 
zainteresowania publicystyką kul 
turalno - literacką, współpracu­
jąc z różnego typu czasopismami, 
przede wszystkim zaś od 1920 ro­
ku z „Gwiazdka Cieszyńską" i od 
roku 1031 z „Zaraniem Śląskim”, 
w redakcji którego aż po rok 1066 

pełnił szereg odpowiedzialnych 
funkcji.

W 1030 r. objął Ludwik Brożek 
stanowisko kustosza Muzeum w 
Cieszynie, a w roku 1060 został 
ponadto kierownikiem oddziału 
zabytków ego Biblioteki Śląskiej, 
znajdującego się także w cieszyń 
skim oudynku muzealnym.

W 1969 r. doktoryzował się na 
Wydziale Filologicznym Uniwer­
sytetu Wrocławskiego w oparciu 
o dysertację „Folklor 1 je o od­
bicie w kulturze 1 piśmiennictwie 
Śląska Cieszyńskiego.

Osoóowość naukowa doktora 
Brożka kształtowała się pod 
wpływem stałego obcowania z 
dokumentami historii kultury 
polskiej, z książką i czasopismem, 
a także z językową twórczością 
ludową, dla której szczery senty­
ment sprawił, że Ludwik Brożek 
stał się jednym z-najwybitniej­
szych znawców folkloru w Pol­
sce.

Doktora Brożka cechują wyjąt­
kowo głębokie zainteresowania 
humanistyczne- które raz po raz 
dają o sobie znać w jego docie­
kaniach badawczych, ześrodko- 
wanych na dziejach regionalnej 
kultury Śląska Cieszyńskiego.

Jako filolog poświęcił się on 
najbardziej wyspecjalizowane j
dziedzinie wiedzy - bibliografii, 
a efektem bad' wczym w tym za­
kresie są: „Bibliografia Koperni­
kowska 1923—48”, „Silesiaca w 
Bibliotece Muzeum w Cieszynie” 
oraz biblio3rafie takich pisarzy, 
jak Z. Kossak. W. Krząszcza,
J. Londzlna, G. Morcinka, Fr. Po- 
piołka, czy W. Borowego.

Ludwik Brożek zasłużył się 
również jako edytor. Pod jego 
redakcją lub przy jego współau- 
torstwie wydano szereg pomniko­
wych dla kultury regionu pozy«- 
cji, np. nową edycję ».Dziejów 

piśmiennictwa na Sląskn” W. O- 
grodzińskiego, antologię „Pisarze 
śląscy XIX i XX wieku”, „Wspom 
nlenia Cieszyniaków”, „Pamięt­
nik Cieszyński (I, II), „Książki i 
■udzie” J. Wantuły. Doktor Bro­
żek uczestniczył także w redago­
waniu dzieł J. I. Kraszewskiego.

Od lat trzydziestych okresu 
międzywojennego w licznych 
czasopismach i pracach zbior­
czych znaleźć można doskonałe 
szkice Ludwika Brożka o auto­
rach oraz przyczynki i recenzje- 
cechujące się najwyższym znaw­
stwem przedmiotu oraz skrupu­
latnością i rzetelnością badawczą.

Szkice o Janie Wantule, pamięt 
nikarzacb cieszyńskich, o dzie­
jach książki polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim oraz cykle „Pod 
szyndziołami” i „Poetyckie wzlo­
ty”, a także przedmowy do ksią­
żek m. in. Morcinka 1 Kraszew­
skiego — to tylko sygnały, świad­
czące o Kierunkach jego dociekań 
i o jego nie słabnącej wierności 
wobec rodzinnej ziemi.

Poza pracą naukową doktor Bro­
żek zawsze czynnie uczestniczył w 
życiu społecznym swego regionu. 
Był i jest nadal członkiem szere­
gu towarzystw i organizacji. Dał 
się poznać jako działacz dawnej 
„Macierzy Szkolnej”, jest człon­
kiem Polskiego Towarzystwa Hi- 
storyczne.i o i Towarzystwa Lite­
rackiego im. A. Mickiewicza.

Należy do najbardziej zasłużo­
nych ludzi Ziemi Cieszyńskiej i 
w rzędzie takich uczonych jak L. 
Szersznik, J. Londzin czy Franci­
szek Popiołek ma swoje ciężko i 
rzetelnie zapracowane miejsce.

(kg)

JOzei ChleöDwczvk
Reprezentuje średnie pokolenie 

uczonych, wyrosłych z podglebia 
cieszyńskiego i związanych z mm 
miejscem zamieszkania oraz kie­
runkami dociekań poznawczych.

Urodzony w Karwinie 19 stycz­
nia 1924 roku, uczęszczał do orłow­
skiego gimnazjum, w którym nau­
kę przerwała mu wojna. Ma*urę  
zdawał Józef Chlebowczyk już w 
Cieszynie w liceum 1 radiowym w 
roku 1946. a następnie podjął stu­
dia w SGPiS w Warszawie, uzy­
skując w 1950 roku tytuł magistra 
nauk ekonomicznych.

Zamiłowania historyczne zadecy­
dowały ostatecznie o kierunku je­
go dalszego naukowego rozwoju.

W 1961 roku Józef Chlebowczyk 
doktoryzował się w Instytucie Hi­
storii Polskiej Akademii Nauk w 
oparciu o rozprawę „Gospodarka 
Komory Cieszyńskiej na przełomie 
XVII—XVIII wieku oral w I po­
łowie wieka XVIII”. Pięć lat póź­
niej uzyskał habilitację na Wy­
dziale Filozoficzno-Hlstorycznym 

Uniwersytetu Jagiellońskiego przed 
kładając pracę z zakresu historii 
nowożytnej i najnowszej pt. . Wy­
bory do organów przedstawiciel­
skich na Śląsku Cieszyńskim w 
1848 r. i w okreMe kurialnego sy­
stemu glosowania”. W 1972 roku 
Rada Państwa mianowała Józefa 
Chlebowczyka profesorem nadzwy­
czajnym nauk humanistycznych.

W parze z karierą naukową po­
stępowała kariera zawodowa profe­
sora. Jako pracownik badawczy był 
kolejno adiunktem i docentem Za­
kładu Historii Śląska Instytutu Hi­
storii PAN we Wrocławiu, a na­
stępnie samodzielnym pracowni­
kiem naukowo-badawczym i kie­
rownikiem Zakładu Badań Histo­
rycznych w Śląskim Instytucie Na­
ukowym w Katowicach, i wreszcie 
docentem, a obecnie profesorem na 
Wydziale Humanistyi znym Uniwer­
sytetu Śląskiego w Katowicach oraz 
prorektorem do spraw Filii w Cie­
szynie.

Specjalizacja naukowa profesor^ 
Chlebowczyka skupia się na histo­
rii społecznej i politycznej Europy 
środkowo-wschodniej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kwestii naro­
dowościowych oraz na historii Ślą­
ska i wzajemnych stosunków pol- 
sko-c,., sko-słowackich.

Józefa Chlebowczyka cechuje głę­
boka wiedza i krytyczna dociekh- 
wosc, a nade wszystko bardzo wy­
raźnie zorientowane postępowe 1 
nowoczesne stanowisko metodolo­
giczne.

Efekten. badan historycznych 
profesora jest 7 naukowych pozycji 
książkowych, ponad 20 studiów i roz 
praw, ponad 120 artykułów, bio­
gramów i komunikatów uraz kil­
kadziesiąt recenzji.

Poza pracami ,iuż wymienionymi 
warto wspomnieć o książkach „Nad 
Olzą”, „Karol Śliwka i towarzysze 
walki” a także „200 lat Kużni- 
Ustroń” — monografii będącej przy­
kładową pod wzglęuem rzeczowym 
i formalnym pozycją w zakresie 
tej formy wypowiedzi historyczno- 
naukowej.

Józef Chlebowczyk jest cenionym 
edytorem, współautorem „Historii 
Polski” i „Historii Śląska”. Nieba­
wem pod jego redakcja ukaże aię 
monografia Ziemi Cieszyńskiej.

Obecnie przygotowują profesor 
20-arkuszową pracę „Procesy niaro- 
dotworcze w Europie środkowo­
wschodniej w XVIII—XX wieku”« 
Będzie to jedno z najnardziej pio­
nierskich studiów o charakterze te­
oretycznym.

Mimo tak wytężonej pracy pisa"J 
skiej Józef Chlebowczyk znajduje 
czas, by uczestniczyć W d -ia.alno 
ści szeregu instytucji naukowych 
i społecznych. Jest -astępc<_ prze­
wodniczącego Rady Naukowej Ślą­
skiego Instytutu Naukowego w Kr 
towicach oraz Instytutu Historii 
Uniwersytetu Śląskiego, _ a takża 
członki ir szeregu komisji, m. im 
Komisji Nauk Historycznych Od­
działu PAN w Krakowie. Działa 
także w ruchu spółdzielczości m.esz- 
kaniowej. Jrsl współzałożycielem 
„Cieszynianki”, członkiem Rady 
Wojewódzkiego Oddziału Związku 
Spółdzielni Budownictwa R^jesŁlcą- 
r ioweg j w Katowicach, od 1957 r. 
sprawuje nieprzerwanie funkcję 
prezesa cieszyńskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Historycznego) 
współpracuje z Polskim Związkiem 
Kulturalno-Oświatowym w Cze­
chosłowacji, czasopismami zaolziań- 
skimi, z „Głosem Ziemi Cieszyń­
skiej”.

Wielkie zasługi profesora Chi«« 
bowczyka tkwią nie tylko w jego 
pracy jako histor, ka. Ziemi cie­
szyńskiej przysłużył się tym, cze­
go nie zdołało uczynić wielu in­
nych. Oto dzięki energii, zapałowi 
i wierze w możliwości tkwiące w 
środowisku udało mu się skupit 
grono badaczy zainteresowanych 
dziejami tego regionu i tym sa­
mym nadać często odosobnionym 
poczynaniom zorganizowany cha­
rakter.

I druge sprawę, której pominą# 
tutaj nie można. Jest nią osobisty 
wkład Józefa Chlebowczyka w dzie­
ło powołania do życia, organizacji 
i rozwoju Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie.

W Roku Nauki Polskiej oraz w 
dwusetn 1 rocznicę Komisji Eduka­
cji Narodowej warto więc przy­
pomnieć sylwetkę tego właśnie 
uczonego, nauczyciela r społecznego 
działacza. (kg)

u rodaków

TOWARZYSTWO NAUCZY­
CIELI POLSKICH w Czechosło­
wacji doczekam się monografii, 
obrazującej działalność tej or­
ganizacji. Praca utrwala w świa­
domości społeczeństwa polskiego 
po obu stronach Olzy olbrzymie 
zasługi nauczycielstwa polskie­
go w Czechosłowacn, stanowiąc 
zarazem przyczynek do historii 
polskiej myśli pedagogicznej 
oraz wkładu nauczycieli polskich 
za Olzą w dzieło postępu. Na 
lamach wydawnictwa znajdują 
się prace Gustawa Przeczka, 
Wandy Wójcik, Karola Piegzy, 
Karola Pastuszki, Stefanii Ko­
tas oraz Pawła Gojniczka. Uzu­
pełnia je krótka historia dzia­
łającego na Zaolziu Klubu Nau­
czycieli Emerytów oraz spisy 
nauczycieli polskich, uczących w 
ostatnich latach w powiatach 
karwińskim i frydecko-mistec- 
kim. (x)

♦ • ♦
JUBILEUSZOWE SPOTKANIE 

absolwentów Państwowego Se­
minarium Nauczycielskiego w 
Śląskiej Ostrawie — .'ocraików 
matury od 1927 do 1939 odbędzie

się już w najbliższą sobotę, dnia 
6 października br. w sali Domu 
Polskiego w Ostrawie 1. Począ­
tek spotkania o godz. 9n0. (z)

* * e
BRONISŁAWA I >RZEGOKZ 

WAŁACHOWIE wzięli udzi*'  w 
konkursie tańca towarzyskiego 
o Wielką Nagrodę Ostrawy, zdo 
bywrjąc przy silnej konkuren­
cji doskonałych tancerzy z Pra­
gi, Bratysławy. Chebu, Warns- 
dorfu i Wrocławia pierwsze miej 
sce. Zwycięzcy debiutowali przed 
kilku laty w Zespole Pieśni i 
Tańca „Olza” przy ZG PZKO.

(JO)

♦ ♦ ♦
I MIĘDZYNARODOWY PLE­

NER plastyczny „Beskidy 73” 
rozpoczął cykl spotkań artystów 
plastyków z Polski i Czechosło­
wacji Prace ich zaprezentowa­
ne zostały na wystawie pople­
nerowej, a po jej zamknięciu 
przejdą na własnnjć gospodarzy, 
dając początek stałej galerii Pol­
skiego Związku Kulturalno- 
Oświatowego. (JO)

* ♦ ♦
W AULI ostrowskiego ratu­

sza odbyło się spotkanie Jteien- 
nikarzy, pracowników przemy­
słu poligraficznego oraz ludzi 
współpracujących z cza opisma- 
mi. Wręczono szereg wyróżnień. 
Otrzymali je również redaktor 
naczelny „Głosu Ludu” Stani­
sław Kundziołka i kierownik 
działu ekonomicznego Kazimierz 
Santarius. (JO)

0 CIESZOKIM PISALI:
„OD OK.1 DO OLZY” — pod ta­

kim tytułem wydane zostały 
przez Śląski Instytut Naukowy w 
Katowicach i Wydawnictwo 
„Śląsk” wspomnienia Pawła Tar­
gosza, jednego z pierwszych sta­
rostów w Cieszynie po wyzwole­
niu naszego regionu w 1945 r. 
Cieszyńskiego czytelnika specjal­
nie zainteresuje druga część pt. 
„O pokój i Chleb dla Cleszyń- 
skle, Ziemi”, w której autor o- 
mawia pierwsze lata władzy lu­
dowej- trudności i problemy wy­
stępujące we wszystkich dziedzi­
nach życia społeczno - gospodar­
czego. Wiele miejsca poświęca 
walkom z reakcyjnym podzie­
miem na Ziemi Cieszyńskiej. 
Wspomnienia Pawła Targosza 
stanowią przyczynek do naszej 
wiedzy o udziale Polaków w wal­
ce z faszyzmem i budowie Pol­
ski Ludowej na Ziemi Cieszyń­
skiej. Wspomnienia „Od Oki do 
Olzy” uzyskały I nagrodę w kon­
kursie. zorganizowanym przez 
Śląski Instytut Naukowy oraz 
Zarząd Okręgowy ZBoWiD-U w 
Katowicach z inicjatywy KW 
PZPR z okazji XXX-lecia PPR.

(z)

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN ŚRODA, z dnia 26. 
IX. 1073 r„ zamieściła w cyklu 
„Gospodarność na co dzień” ob­
szerny artykuł Andrzeja Woźnia­
ka pt. ».Zwiększona produkcja dla 
motoryzacji", w którym scharak­
teryzowano pracę w Cieszyńskiej 
Fabryce Farb i Lakierów w Mar­
klowicach jej osiągnięcia i za­
mierzenia na najbliższe lata. Po­
kazano też lud-ń dobrej roboty w 
tej fabryce. (z)

* * *

NASZE SPRAWY — dwjtygod 
nik Samorządu Robotniczego ko­
palni „Rozbark” w Bytomiu, w 
nr 18 (180) zamieścił obszerny ar­
tykuł Jana Rydzka pt. „O Sko­
czowie...”. Autor opisuje w nim 
historię i współczesność Skoczo­
wa oraz zachęca do zwiedzenia 
tego uroczego zakątka ziemi ślą­
skiej. (kar)

* e *

TYGODNIK POLSKI — pismo 
dla Polonii francuskiej i belgij­
skiej w nr 33 (830) z 16 wrzei.ua 
br. zamieściło obszerny fotore- 
p, irtaź Wiesława H. Radwańskie-

POLOMIjNV 
iubüeusz rjauezveidski

Przed pięćdziesięciu lały, 1 wrześ­
nia 1923 roku, staraniem Zarządu 
Głównego Macierzy Szkolnej i Za­
rządu Głównego Nauczycieli Pol­
skich w Czechosłowacji otwarto 
przy Państwowym Seminarium Na­
uczycielskim w Śląskiej Ostrawie 
uni 1H klasy paralelní, których 
zadaniem było kształć« nie kadr nag 
uczycielskich dla polskiego szkol­
nictwa na Zaolziu.

Pierwsza matura w tej placówce 
oświatowej odbyła się w 1929 roku. 
Od tego momentu, co dwa lata, az 
po rok 1938. paralelki opuszczały 
kolejne roczniki dyplomowanych 
nauczycieli. W sumie jest ich sie­
dem, a łączna ilość absolwentów 
sięga liczby stu osiemdziesięciu.

W polskich klasach paralelných 
w ostrawskim seminarium uczyli 
wybitni pedagodzy, zarówno polscy, 
jak i czescy. Panowała w nich 
również szczególna atmosfera ideo­
wa, ułatwiająca wychowankom 
kształtowanie postępowych i demo­
kratycznych postaw, które dziś 
zwyiclismy nazywać postawami, łą­
czącymi ideały patriotyzmu i ludo­
wego internacjonalizmu. Duża w 
tym zasługa wzajemnego zrozu­
mienia i atmosfery współpracy, ja­
ka łączyła dyrektora szkoły Aloj­
zego Bezloję z jego zastępcą do 
spraw paralelek, Polakiem, Alfre­
dem Farnym.

Absolwentów klas paralelných 
cechowała żarliwość narodowa i 
aktywność społeczna. Gdziekolwiek

się znaleźli, skupiali wokół n bie 
ludzi oddanych krzewieniu polsko­
ści na Znolz.u oraz, więzów brater­
stwa z Czeihcnii i Słowakami. Ni - 
uczyc iclc ci byli ofiarnymi da1 .łą­
czami Macierzy’ i Towarzystwa 
Nau^zvcieli Polskich, prowad li 
amatorskie ze społy teatralne i ho­
ry, uczestniczyli i polskim ruchu 
sportowj m i w życiu wielu innych 
organizacji spoleczro-kťlturalných 
Polonii czechosłowackiej.

Należeli do grona najlepszych. 
Nic więc dziwnego, że w.elu z nich 
zapłaciło za swoje narodowe prze­
konania najwyższą cenę, życia w 
okresie okupacji. Sześ< dziesięciu 
o„miu osadzono w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych. Z tego 
siedemnastu zginęło, a trzydziestu, 
wyczerpanych do granic możliwo­
ści, zmarło po zakończeniu -wojny.

Do dnia dzisiejszego radal aktyw­
nie działa stu trzydziestu trzech 
asbolwentów ostrawskich paralelek, 
przy czym stu czterech po 1345 ro­
lu znowu podjęło praaę w szkol­
nictwie polskim w Czechosłowacji.

Zarówno ci. jak i inni, którzy nie 
powrócili już na Zaolzie, zyskali 
sob e powszechny szacunek społe­
czeństwa oraz uznanie władz. Sta­
nowią oni bowiem żywy symbol po­
stępu, patriotycznego zaangażowa­
nia. niestrudzonych wysiłków na 
rzecz przyjaźni i braterstwa mię­
dzy naszymi słowiańskimi naroda­
mi. (kg)

go pt. „Dziewczęta z Lille na 
Ziemi Cieszyńskiej”. Autor w ar­
tykule opisuje pobyt dziewcząt 
z Polonii francuskiej w Szkole 
Podstawowej nr 8 w Wiśle — 
Głębcach Dużo miejsca w arty­
kule poświęcono udanym wy­
cieczkom do Ziemi Cieszyńskiej,
m. in. do Ustronia — Polany, na 
Kubałonkę, do Jawornika i wy­
ciągiem krzesełkowym na Czan­
torię. (kar)

♦ • •
SONDA — organ Samorządu 

Robotniczego FSM przynosi sporo 
materiału z życia Kuźni w Ustro­
niu i Skoczowie. W nr 12 za­
mieszczono m. in. sylwetkę Pawła 
Leglerskiego, minireportaź z ka­
wiarni przy Zakładowym Domu 
Kultury w Ustroniu, fotorepor­
taż poświęcony zespołowi „Czan- 
toryjki * przy tymże ZDK i kilka 
informacji.

* « *
GŁOS LUDU z soboty, dnia 

29 września br. opublikował ob­
szerną wypowiedź Witolda Na­
wrockiego o literaturze śląskiej, 
którą relacjonuje Kazimierz Kasz 
per. Witold Nawrocki, znany 
krytyk literacki i historyk lite­
ratury wypowiada się na temat 
literatury całego Śląska, wiele 
jednak miejsca poświęcając piś­
miennictwu cieszyńskiemu. (^ 

SZCZURZY PAŁAC — B. Rutha. 
Autor przedstawia dzieje ge»ta war­
szawskiego, które jako jedno z pierw 
szych stało się obiektem doświadcza! 
nym, służącym hitlerowcom do zba­
dania. jal i.ni metodami można naj­
skuteczniej „rozwiązać kwestię ży­
dowską". Obok żywej, niezwykle in­
teresującej sensacyjnej fabuły istnie­
je warstwa filozoficzna, zmuszająca 
do zastanowienia się nad naturą i 
nad losem gatunku ludzkiego, w. LI 
terackie, cena zł 40.

ukraiński ruch narodowy 
W GALICJI W LATACH 1830—1848 — 
I. Koz>\ Praca niniejsza to histo­
ryczna monografia poświęcona pow­
staniu 1 działalności grupy młodej 
liberalnej inteligencji ukraińskiej, 
skupionej wokół M. Szaszkiewicza, 
L. Wahylewicza 1 J. Hołowacklego. 
Działacze cl, zwani „Ruską Trójcą”, 
są twórcami programu narodowego, 
który przyczynił się do ukształtowa­
nia nowoczesnego narodu ukraińskie 
go. WLlterackle, cena zł 35.

Poza tym polecamy: Strzępy żoł- 
alerskiej epopei — L. Małek, MON, 
cena zł 18, Plan Łodzi, PPWK, cena 
zł 12.50, Tudeusz Kościuszko 1748— 
1817 — K, Kozmini.ki, MON, cena zł 
8, (mk)

KONCERT FILHARMONII 
SLASKIEJ w Teatrze im. Ada­
ma Mickiewicza w Cieszynie, w 
dniu 4 października br., o godz. 
18, będzie miał wyjątkowo uro­
czysty charakter. Wykonane zo­
stanie „War — Requiem” B. 
Brittena, obok orkiestry symfo­
nicznej Filharmonii Sla»k!ej wy- 
«■tąpi chór mieszany „Ogniwo” 1 
chór żeński Państwowego Li­
ceum Muzycznego w Katowi­
cach, a jako soliści — Jadwiga 
Romańska — sopran, Henryk 
Grychnik — tenor oraz Adam 
Szybowski — baryton. Koncer­
tem dyrygować będzie Karol 
S‘ryja, który w roku bieżącym 
obchodzi jubileusz 20-lecia kie­
rownictwa artystycznego Filhar­
monią Śląską w Katowicach. (z)

ZA ZASŁUGI DLA CZYTEL­
NICTWA na Ziemi Cieszyńskiej 
Prezydium Powałowej Rady 
Narodowej w Cieszynie przy­
znało wieloletniemu kierowniko 
wi Powiatowej Bibliotek! Pu­
blicznej — Zbigniewowi Czarno­
górskiemu, w związku z jego 
przejściem na emeryturę, spe­
cjalny list uznania i podzięki 
oraz pamiątkowy album, zaś Se­
nat Śląskiej Akademii Medycz­
nej przyznał Zb. Czarnogórskie­
mu jubileuszową odznakę i me­
dal, wydany z okazji 25-lecia 
uczelni. Warto przypomnieć, ze 
Zbigniew Czarnogórski był jed­
nym z członków zespołu orga­
nizacyjnego Sł. _ Akademii Me­
dycznej. gdzie później, do 1945 r- 
p aoował w uczelnianej biblio­

tece.. Od 1954 T. przez 20 lat kie­
rował Powiatową Biblioteką Pu­
bliczną w Cieszynie przyczynia­
jąc się do jej rozwoju oraz roz­
woju bibliotekarstwa i czytel­
nictwa na Ziemi Cieszyńskiej. Za 
zasługi na tym polu byl wielo­
krotnie odznaczane, m. In. Zło­
tym Krzyżem Zasługi 1 odznaką 
„Zasłużona Działacz Kultury”.

(z>
SZESNAŚCIE PUNKTÓW OD 

rZYTOWYCH, zorganizowejijich 
przez TWP, posiada aktualnie 
Zarząd Powiatowy ZSMW w Cie 
szynie. (JO)

POEZJA I MUZYKA u niewi­
domych. Dnia 9 października, o 
godzinie 11, odbędzie się w wiel- 
kej jęli Domu Kultury w Cie­
szynie doroczne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze cieszyńskie 
go Oddziału Polskiego Zw ezku 
N.ew.domych połączone z ii.'pre 
zą artystyczną. Złoża śę na nią, 
recytacje wierszy w wykonaniu 
Henryka Boguckiego i Andrzeja 
Ciupka w oprawie muzycznej 
Piotra Gruchela.

Samą imprezę, której rozpoczę 
cie wyznaczono na godzinę 14, 
ropro-vadizi Marian Sabath. (x)

„Film Jako odzwierciedlenie 
życia” — oto temat pogadanki 
Mariana Sabatha, która poprze­
dzi projekcje ciekawych filmów 
fabularnych.

Spotkanie odbędzie ię w pią- 
tęk, dnin 5 pat-lziern'ixa w Klu­
bie „Metalowiec”, prz ul. Sej­
mowej o godzinie 18. Omówiony 
zostanie także na nim program 
Klubu Propozycji na miesiąc 
pażdz jmik. (x) 

Medyczny numer „Poglądów"
Śląska Akademia Medyczna 

obchodzi 25 rocznicę swego ist­
nienia. Z tej okazji dwutygod­
nik „Poglądy”, który ukazał się 
z datą 1 — 14 października, po­
święca znakomitą większość 
swoich pozycji medycynie.

W dziale reportażu Barbara 
Namysł publikuje opowieść pt. 
„Skalpel i serce", traktująca o 
odpowiedzialnej pra< :y lekarzy z 
chirurgii urazowej w Piekarach 
Śląskich. Centralnymi postacia­
mi reportażu są ordynator dr 
Józef Wąsik oraz chorzy. Au­
torka siedzi przypadki losowe i 
ludzkie tragedie, które znajdu­
ją swój finał w szpitalu. Dal­
szą relacją w „Pogli dach” jest 
fragment pamiętnika „Z dzien­
nika ginekologa”. Irena Sławiń­
ska natomiast charakteryzuje le 
kamkie towarzystwo naukowe 
— ich rolę i zasługi w naszym 
życiu twórczym. Stanisław Wil­

czek zaś przeprowadzi wyczer­
pujące rozmowy z doc. dr Ste­
fanem Knapikiem — dyrekto­
rem Instytutu Stomatologii Si. 
Akademii Medycznej oraz z dr 
Franciszkiem Szymiczk.cm — 
dyrektorem Biblioteki Nauko­
wej tejże uczelni.

Niezwykle cenna pozveja jeat 
„Słownik Świata Lekarskiego” w 
którym redakcja przedstawia kil 
kudziesięciu na jwybitn iejszych 
naukowców Śląskiej Akademii 
Medycznej.

Nowy numer „Poglądów” 
otwiera portret rektora, prof. 
dr Jana Jonka oraz jego wypo­
wiedź. Poza tym wiersze Jana 
Goccoła liczne felietony poli­
tyczne i kulturalne Problemy 
telewizji om bogata kronika 
kulturalna. Na stronie plastycz­
nej — portret Tadeusza Micha­
ła Siary.

wrzei.ua


GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA S

PIŁKA NOŻNA*  PIŁKA MOŻNA

GRUPA I

O’

GRUPA N

bramkarz

12—3

meczach klasy C padly nastę-

* Beskid, który pokonał w meczu wy-

^C-ftlasa^
A-klasą^

8
8

3 
3

8—10
17—12

LZS
LZS
LZS

8 
8 
9
8 
8
8 
8 
8
8
7 
0
8
7
8 
8
8

7
8
8
7
8
8
8
8
8
8
8
8
8

12 
11 
11 
U 
10 
9 
8 
7 
7 
6
6

20-6
18—12
17—10

18—17
12—14
10—13

14
13
11
11
10
10
10
9
8
7
7
7

ROW II 
Polonia II 
Pogoń N. B. 
Kolejarz 
Murek! 
Kost uch na 
Walcownia 
Plaski 
Victoria 
Zagłębie II 
Olimpia 
Warta 
Cukrownik 
Grodziec 
Piast II 
Barbara

Pogwizdów 
Zebrzydowice 
Kończyce R. 
Pruchna 
Haźlach

Orzeł 
Pogoń B. 
Bobrek 
Górnik II 
Jastrzębie II 
Ziemowit 
Cieszyn 
Wawel 
Zagłębie 
Szombierki II 
GKS II 
Jedność 
Rozwój 
Start 
Nys tal 
Odra

11—12 
10—12

7—2 
16—8

^liga 
okręgowa

Z naszych reprezentantów zwycię­
stwo zanotował jedynie skoczowski

Również spotkanie w Dąbrowie Gór­
niczej miało wyrównany przebieg. Do 
80 min. utrzymywał się wynik remi­
sowy. Dopiero z podyktowanych 
krzywdząco przez arbitra rzutów wol 
nego i karnego, gospodarze zdobyli 
dwie zwycięskie bramki. Doskonale 
zagrał w tym spotkaniu 
Sowa.

jazdpwym Wicher Kaczyce 1:0 (0:0)„ 
Był to dobry mecz, w którym lepiej 
zagrali w końcówce goście i oni też 
zdobyli zwycięskiego gola ze strzału 
Dziedzica.

Grająca dobrze w Bielsku z tamtej­
szym Beskidem Wisła Strumień, ule­
gła mu 0:2 (0:2). W drugiej połowie 
piłkarze ze Strumienia miel*  przy­
gniatającą przewagę której nie po­
trafili potwierdzić bramkami. Trzy 
razy napastnik Skorupą pudło wał w 
loo-procentowych sytuacjach.

W pozostałych meczach padły na­
stępując«' wyniki- Spójni» Marklowi­
ce — LZS Łąka 0:3 BKS II Bielsko 
— Kuźnią Ustroń 5:0 (0:0). Elektro­
stal Czechowice - Iskra Pszczyna 
2:3. LZS Bojszowy — Górnik Czecho­
wice 4:i i LZS Komorowie« — BBTS 
II Bielsko 0:1.

W meczach klasy B padły w mi­
nioną niedzielę następujące wyniki: 
Beskid Brenna ~ Błyskawica Drogo­
myśl 3:1. Drzewiarz Jaworze — LZS 
Pruchna 4:0. Orzeł Zabłocie — Beskid 
II Skoczów 3:0. LZS Kończyce Ma­
łe — LZS Nlerodzim 1:4. Olimpia Go­
leszów 
Zebrzydowice — KS 
Olza Pogwizdów — 
Rudnik 1:3. 
LZS Nlerodzim 
Orzeł Zabłocie 
LZS Kończyce M. 
KS II Cieszyn 
Beskid Brenna 
Beskid II Skoczów 
LZS Drogomyśl 
Olimpia Goleszów 
Drzewiarz Jaworze 
Olza

Pechowa była ostatnia niedziela 
dla naszych drużyn. Zarówno Cu­
krownik jak KS Cieszyn przegrali 
swoje spotkania. Wśród a-klasowców 
tylko skoczowski Beskid zdobył dwa 
punkty. W klasie B nadal doskonale 
spisują się piłkarze z Nlerodzlmla.

W .. ____
pujące wyniki: LZS DzięgielÓw — 
LZS Puńców 3:0, LZS Zabrzeg — LZS 
Górki Wielkie 4:1, LZS Simoradz — 
LZS Plerściec 8:1, LZS Bąków — 
LZS Zamarski 3:0 w. o.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

LZS Haźlach 3:2. Kolejarz 
II Cieszyn 0:0,

Strumień — Spójnia Marklowice 
BBTS — Wicher Kaczyce.

rB-klasa-

Z okazji XXX-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego Jorganizowano w Fa­
bryce Automatyki Chłodniczej w Cie­
szynie ogólnozakładowe zawody strze 
leckte z karabinka małokałlbrowetfo

W zawodach strzeleckich wzięło 
ogółem udział *H nrscownlków. 
Wśród knhłPt nu JlenSTp wyniki uzy­
skała BronHhwa Kantor, zdobvwa- 
jac 79 DJinktów. zaś wśród mężczyzn 
Ryszard Szafarczxk, który u’vskal 
82 punkty. (z)

RAJD SZLAKIEM POMNIKÓW
Zarząd Powia*owo  - Miejskj Ligi 

Obrony Kraju w Cieszynie zorgani­
zował rajd samocłridowo - motocyk­
lowy p. n. ..Szlakiem Pomników Wal­
ki i Męczeństwa Narodu Polskiego” 
Wzięło w nim icMał 15 samochodów 
i 31 motocykli a przebiegał trasa: 
Cieszyn — Pogwizdów — Zebrzydowi­
ce — Pruchna — Strumień — Chybie 
— Górki Wielkie — Brenna — Sko­
czów.

Uczestnicy rajdu oraz przedstawi 
ciele zakładów pracy, z Bo WID oraz 
kół i klubów LOK złożyli nod pom­
nikami wieńce i wiązanki kwHtów 
W uroczystości ach wzięli licznie 
udział mł"szkyńcy o« »szczególnych 
miejscowości, w tym również, d^e- 
cl i młodzież szkolna. Przy pomni­
kach płonęły znicze 1 zaciągnięte zo­
stały wartv honorowe. (z)

DOBRY START
Dobrze wystartowali w rozgryw­

kach wojewódzkich w riłce ręczne 1 
chłopcy ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Skoczowie Nasz reprezentant 
pokonał w Bie’ikn drużvne rosonda- 
rzy. 14:3 I wygrał r Pszczyna 19:12.

Do najlenszych zawodników w zwv 
cięskleJ d-użynle należeli: Skotnicki, 
By lok i R^kns. (cz)

KOSZYKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ 

ROZGRYWKI
.Tut w niedzielę. 7 ©aździernika o 

gndz. 10.30 koszykarze KS Cieszyn 
roznoczvnala rozgrvwki mistrzow­
skie w śląskiej k’asie A Pierwsze 
spotkanie z GKS Wodzisław ndbedzb» 
się na nowej h.ili cnortrwel Ze«snół, 
prowadzony r>r>ez trenera Knnfrza. 
solidnie przygotowywał się dp mi­
strzostw Bv| m. h. na obozie kondy­
cyjnym w Cetniewie.

Drużyna rlesvyťskn doznała poważ­
nego wzmocnienia w osobach Jerzego 
Sosny (z Pogoni X. Bvtom). Jerzego 
Kolka i Bronisława Piecuch-». Onrórz 
nich w zpcnole wvstaiMa: Zvła, Nfżni- 
kiewłrz Piiręrke. Szalhol Broczknw- 
ski. Beer rlomna, Gorick. Budek, 
Trzeciak I Mróz. (cz)

. ZAWODY STRZELECKIE
Skoczowski K!ub Oficerów Rezer­

wy organizuje w najbliższa niedzielę. 
7 października, zawód'*  strzeleckie o 
Puchar przechodni naczelnika Gminy 
i Miasta Skoczów.

Impreza roznccznle ale o godz. 10 
na strzelnicy spoitowel przy ulicy 
Stalmacha.

Zgłoszenia »Inixvn 3-osohowyrh 
przyjmuje KOR Skoczów, skr pocz­
towa 23. (cz)

Przykrej porażki doznał w maczu 
wyjazdowym z Pogonią Nowy By­
tom Cukrownik Chybie 1:3 (0:1).
Mecz był równorzędny. Miernie na­
tomiast prowadził to spotkanie arbi­
ter, który w sposób niestosowny 
krzywdził gości. Jedyny punkt dla 
pokonanych strzelił Stach.

W kolejnych meczach mistrzów- 
•kich nasze drużyny grają na włas­
nych boiskach. Cukrownik podejmu­
je rezerwę Piasta Gliwice, a KS Cie­
szyn Metal Myszków. Początek me­
czów o godz. 15.00.

13—6

LZS Łąks 7 12 M:2
Beskid 7 H 18:5
BBTS II 7 10 9:3
Górnik 7 9 9:8
Ele kti ostal 7 8 12*8
Skoczów 8 8 7t5
BKS II 7 7 16:9
Kuźnia 7 « 7:10
Wisła 7 « 8:12
Kaczyce 7 G 10:15
Iskra 7 6 10:20
Bojszowy 8 4 10:15
Spójnia 7 3 5:18
Komorowiee 7 3 5:18

Dnia 7 października ńasze druży-
>iy grają: Kuźnia ■ 
Skoczów — Beskid

— Iskra. 
Bielsko,

Beskid
Wisła

LZS Kończyce

7 12 16—4
7 10 21—7
7 10 12—10
7 8 19—9
7 8 11—3
7 8 14—10
7 8 17—15
7 7 10—12
7 6 11—8
7 4 9-®
7 5 »—18
7 4 1
7 2 15—26
7 3 12—33

XXIII RAJD 
WlMSKI

Z powodzeniem walczyli nasi kie­
rowcy na ostatnim TV Międzynarodo­
wym. XXI1I Rajdzie Wiślańskim. któ­
rego 90U kilometrowa trasa prowadzi­
ła drogami powiatów: bielskiego, ży­
wieckiego i cieszyńskiego

Na .starcie stanęła cała czołówka 
krajowa ï Ewą i Sobiesławem Zasa­
dami na czele- Para ta.; ladąca na 
Porsche 911 SL Carrera, wygrała wy­
ścig.

Doskonale pojechała załoga nr 18 
(mieszana, katowicko-cieszyńska): H. 
Mandera i A. Orawlec, jadąca na 
Wartburgu 353 zajęła ona w klasvfi- 
kacjl generalnej wysoką piątą lokatę, 
pozostawiając w pobitym polu wszy­
stkie Fiaty ItSp z grupy I i TI.

Druga cieszyńska załoga: K. Fober 
— J. Najda (jadąca na Fiacie 125p), 
zajęła w swej klasie czwartą lokatę 
i należała do grupy zawodników, któ­
rzy przybyli na metę hez spóźnień.

(cz>
Załoga nr 18 (H. Mandera I A. Orawiec), która zajęła V miejsce 

w klasyfikacji generalnej rajdu.

Istebnianska ekipa na ostatnie mistrzostwa w Świdniku.

Modelarze z Istebnej 
mistrzami Polski

P
ięknym sukces®n młodych mo­
delarzy ze bzkuly Podstawowej 
Im. Jurija Gagarina r Istebnej 
zakończyły się mistrzostwa Pol­

aki modeli rakiet, które odbyły się 
niedawno w Świdniku. Podopieczni 
nauczyciela Tadeusza Maciejczykn, 
już po raz trzeci z rzędu, zdobyli ty­
tuł mistrza Polski w modelach rakiet 
czasowych. Również w konkurencjach 
indywidualnych zajęli 6 pierwszych 
miejsc.

W imprezie tej brało udział «0 za­
wodników. Kółko rakietowe z Isteb­
nej reprezentowało 9 chłopców, któ­
rzy startowali w grupie Juniorów.

Najpierw rozegrano konkurencję ra­
kiet czasowych i rakietoplanów. W 
pierwszej konkurencji chłopcy z 
Istebnej byli klasą dla atebie 1 mię­
dzy sobą rozdzielili czołowe miejsca. 
Na skutek silnego wiatru, mimo na­
tychmiastowego pościgi na motocy­
klach. modele ich nie zostały odna­
lezione.

Przy pięknej, bezwietrznej pogodzie 
odbyły sie w drugim dniu dalsze za­
wody modeli rakiet czasowych i ra­
kietoplanów. Wszyscy uczestniczący 
uzyskiwali bardzo dobre czasy. Na 
czoło grupy juniorów wysunął się 
modelarz Aeroklubu Poznańskiego 
Marek Stalmlrski, którego wyprzedził, 
startujący Jako ostatni. Stanisław 
Hubka z Istebnej. Jego model uzy­
skał wspaniały czas (bliski rekordo­
wi Polski) — 735 sek. Również miej­
sca od trzeciego do siódmego zajęli 
wychowankowie Tadeusza Maciej czy- 
kn: Franciszek Małyjurek, Józef Go- 
rzolka. Jan Suszka, Jerzy Hubka 1 
Edward Legierskl.

Należy zaznaczyć, że poziom w zma­
ganiach najlepszych juniorów był 
bardzo wysoki.

W zawodach modeli makiet rakiet

modelarze z Istebnej zajęli następu­
jące miejsca: Edward Legicrski — 3, 
Andrzej Mikołajczyk — 7, a Franci­
szek Małyjurek — 8.

Ostatnia mistrzostwa potwierdziły 
klasę mistrzów z naszych gór. Wszy­
stko wśkazuje, że właśnie oni będą 
reprezentować Polskę na mistrzo­
stwach świata Ale na ustalenie skła­
du ekipy będziemy jeszcze musieli 
poczekać do wiosny 1974 roku.

Należy dodać, że modelarze z Isteb­
nej bronili barw Aeroklubu Bielsko- 
Biała. (cz)

Mistrz Polski w modelach rakiet 
czasowych Stanislaw Hubka z Isteb­

nej.

6 klubów zgłoszono do Federacji
Znajdujemy aię w atadium reor­

ganizacji modelu naszej kultury 
fizycznej 1 sportu. Jej celem jest 
zapewnienie szybszego rozwoju, 
skoncentrowanie wysiłków, pełniej­
sze wykorzystanie środków.

W tym celu powołano Polską 
Federację Sportu. Posiadać ona 
będzie członków bezpośrednich i 
pośrednich. Do grona pierwszych 
zaliczają się polskie związki spor­
towe oraz wojewódzkie federacje 
sportowe Członkami pośrednimi 
będą kluby aportowe, prowadzące 
wysoki wyczyn, a zrzeszone w wo­
jewódzkie federacje sportowe.

W naszym województwie powo- 
łano również taka federację która

będzie koordynatorem 1 repre­
zentantem sportu wojewódzkiego. 
Dotychczasowe związki okręgowe 
zostaną zamienione w sekcje i wej 
dą w skład federacji.

Jak nas poinformował przewod­
niczący PKKFiT mgr Jan Cm- 
uderna, z naszego powiatu zgło­
szono do Wojewódzkiej Federacji 
Sportu 6 klubów LKS Wisła — 
Jaworzynka, Start Wista. MKS 
Istebna. Kuźnie Ustroń, Olimpię 
Goleszów i KS Cieszyn.

Jak z powyższego widać, prze­
ważają kluby wodzące prym w 
•portach zimowych. I chyba słusz­
nie. gdyż w tej dziedzinie mamy 
najlepsze wyniki. (cz)

PKP L0K0M0TYW0WNIA 
W ZEBRZYDOWICACH

przyjmie do pracy:
★ robotników niewykwalifikowanych jako pa­

laczy parowozów
★ robotników wykwalifikowanych (metalow­

ców) lub absolwentów szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych jako pomocni  
ków maszynistów parowozów z możliwością 
objęcia po odpowiednim stażu stanowisk 
maszynistów lokomotyw parowych, spalino­
wych lub elektrycznych.

*

Przed objęciem pracy na powyższych stanowiskach pra­
cownik odbywa wymaganą praktykę i składa egzamin. Od 
kandydatów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Dojeżdżającym zapewnia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy. Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

146kr

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI 

SAMOCHODOWEJ
ODDZIAŁ CIESZYN 

podaje do wiadomości, że 

obecny kurs sezonowy 
Cieszyn — Zakopane

— Cieszyn, 
mający odjazd o godzi­
nie 9 z Cieszyna oraz 
o godzinie 17,30 z Za­
kopanego,

BĘDZIE 
KURSOWAŁ 
PRZEZ CAŁY 
ROK.

145kr

KOMUNIKAT SPECJALNY
Zakład Gazowniczy w Bielsku-Białej zawiadamia wszystkich 
odbiorców przemysłowych i komunalnych Waplenicy, Jawo- 
rza — Jasienicy, Bier, Swiętoszówki, Grodżca Sl„ Skoczo­
wa, Lipowca, Ustronia, Wisły, Dębowca i Cieszyna, że w nie­
dzielę dnia 7 października 1073 r. w. czasie od godz. 8 do 
około 17, a dla Czechowic-Dzledzic od godz. 8 do około 13

NASTĄPI CAŁKOWITA PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU 

spowodowana pracami montażowymi, ha sied wysofcoprąż- 
nej.

W związku * powyższym wzywa się wszystkich odbior­
ców do bezwzględnego przerwania poboru gazu i zamknię­
cia kurków przed wszystkimi odbiornikami gazu na okres 
od godziny 8 do odwołania, które dla miasta Czechowic- 
Dziedzic nastąpi około godziny 13. a dla pozostałych miej­
scowości koło 17. Odwołanie zakazu poboru gazu zostanie 
oznajmione ciągłym 3-minutowym sygnałem syren miejsco­
wych straży pożarnych.

Zwraca się uwagę wszystkim odbiorcom, aby pod żadnym 
pozorem nie próbowali w wyżej podanym czasie korzystać 
z pozostałych w rurociągach Rozdzielczych ilości gazu, gdyż 
tym samym po zakończeniu prac uniemożliwią szybkie i bez­
pieczne wznowienie dostawy.

Niezastosowanie się do powyższego nakazu może spowo­
dować zapowietrzenie sieci gazowych i instalacji, co w cza­
sie wznowienia dostawy gazu stworzy zagrożenie wybucho­
we i pożarowe. 141kr

IGRZYSKA
MŁODZIEŻY

W WIŚLE

Pierwn« Miejskie iRrzyike Spor­
towe w Wiśle należały do uda­
nych. Oprócz młodzieży » szkół 
podstawowych i średnich na stał 

cle stanęli również pracownicy miej­
scowych wkładów pracy 1 instytu­
cji.W punktacji zespołowej szkół pod­
stawowych triumfowali uczniowie z« 
Szkoły w Centrum, przed: Głębcami, 
Malinką, Jawornikiem i Czarnym.

Wśród szkół średnich najwięcej 
punktów zgromadzili słuchacze Zespo 
łu Szkół Zawodowych przed Liceum 
Ogólnokształcącym. Z drużyn zakła­
dowych zwyciężyli pracownicy ZS 
„Start” przed Ogniskiem ZNP.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach: w turnieju szacho­
wym dziewcząt te szkół średnich 
triumfowali Emilia Nogowctyk z ZSZ 
1 Stanisław Michałek z LO, a w szko­
łach podstawowych Irena Ctyś z SP-1 
1 Eugeniusz Mitręga z SP — Jawor­
nik.

Bieg przełajowy dziewcząt na 8W 
m wygrała Kazimiera Sleziak z ZSZ 
i Czesław Gluza — LO (dystans 1500 
m). Zaś w biegu sztafetowym trium­
fowały dziewczęta ze Szkoły w Cen­
trum i chłopcy z SP-Czarne.

Czwórbój lekkoatletyczny wygrali: 
Wiesław Leśniak z SP-Centrum, Da­
nuta Gomola z tej samej szkoły, Ha­
lina Słowik z ZSZ i Józef Czyż z LO. 
Wyścig kolarski wygrali Mirosława 
Wojtas ze SP-Centrum 1 Henryk 
Plewnina z SP-Jawornlk.

Konkurencje pływackie zakończyły 
się zwycięstwem Krystyny Polok z 
SP-Centrum, Jana Wałaskiego z tej 
samej szkoły oraz Jolanty Tajner 1 
Jerzego Marcola z Liceum Ogólno­
kształcącego.

Odbył się także otwarty konkurs 
skoków w Centrum na igelicie, któ­
ry zakończył się zwycięstwem An­
drzeja Sobola (SP Czarne), przed An­
drzejem Podżorskim (SP-Centrum) 1 
Janem Szturcem (SP-Głębce).

Wielkim powodzeniem cieszyły się 
gry zespołowe. Turniej siatkówki wy 
grały dziewczęta z Zespołu Szkół Za­
wodowych i chłopcy z I.iceum Ogól­
nokształcącego oraz Ognisko ZNP.

Najlepszymi piłkarzami okazali się 
chłopcy z SP Czarne i Liceum Ogól­
nokształcącego.

Organizatorzy I Igrzysk Młodzieży: 
Miejski Komitet FJN 1 Wydział O- 
światy i Wychowania oraz Kultury i 
PKKFiT dołożyli wszystkich atarań, 
aby impreza wypadła okazale.

Podobne igrzyska odbędą się zimą 
na trasach biegowych, zjazdowych, 
torach saneczkowych 1 skoczniach 
Wisły. (cz)

ZWYCIĘSTWO LASKARZY
Cenne punkty zdobyli w meczu wy 

jardowym hokeiści na trawie KS 
Cieszyn, którzy wygrali z Garbarnią 
Kraków 1:0 (0:0). Zwycięskiego gola 
strzelił Leszek Wrożyna. Dzięki te­
mu sukcesowi podopieczni trenera 
Legierskiego, awansowali na trzecie 
miejsce w tabeli.

W sobotę o godz. 15 KS gra w Cie­
szynie z Pomorzaninem Toruń, a w 
niedzielę o godz. 11 z LKS Gąsawa.

(cz)

Miedzynarodoiiw 
turniej sSatkfiwW

Przes trzy dni, od 2 do 4 paździer­
nika, odbywać się będzie w wlślad- 
sklm Ośrodku „Start“ międzynarodo­
wy turniej siatkówki kobiet, z udzia­
łem drużyn bułgarskich, węgierskich 
oraz Startu Łódź 1 Kolejarza Kato­
wice.

Spotkania rozpoczynać cię będą co­
dziennie o godz. M.

Organizatorem tego atrakcyjnego 
turnieju jest Bada Główna Zrzesze­
nia „Start". (cz)

Ogłoszenia drobne
DOMEK jednorodzinny, nowy orał 
około 1.009 m kw. pola — sprzedam. 
Helena Szostok, Harbutowice 109. 
__________________________________ g-26044 
SPRZEDAM okazyjnie pól domu mu­
rowanego — 3 pokoje, kuchnia — bu­
dynki gospodarcze, 6 ha pola pierw­
szej klasy, przy drodze, 7 min. od 
przystanku PKS w Waplenicy — cena 
150.000 zl. Franciszek Sucha, Bicry 
104. Swiętoszówka 43-338, pow. Biel- 
sko.g-026051
MOTOCYKL „Panonię" 250, w ideal­
nym stanie — sprzedam tamo. Zyg­
munt OrUk, Pawłowice, Pszczyńska 1.

______________________________ g-20046 

PILNIE sprzedam — samochód Volks­
wagen 1.M0. Cena 55 tys. Wiadomość: 
Skoczów, Gwardii Ludowej 3. 
___________________________________g-26053 

KONCESJOWANY tele-radiomechanik 
świadczy usługi z zakresu napraw: 
odbiorników radiowo-telewizyjnych, 
adapterów, magnetofonów, wzmacnia­
czy akustycznych (lampowych oraz 
tranzystorowych). Gerd Baczę, Sko­
czów, Mennicza 4 (obok ratusza).
__________________ ________________ E-20Q43 

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe 
— kolorowe kuknie ślubne — wieczo­
rowa, peleryny, szale, welony. Koliń­
ska, Bielsko, Magi 14.__________ g-26052
ELEKTR OD YN AMTCZiVE wyważanie 
kół — wykonuje nowo otwarty — War 
sztat: Inż. Robert Weber w Cieszy me, 
przy ul. Trzech Braci (garaże). Czyn­
ny codziennie oprócz niedziel, w go­
dzinach 16—18, w soboty 14—16.
 g-26049 
USŁUGI z 'zakresu murarstwa — wy­
kładanie łazienek i murowanie z ka­
mienia — poleca: Ryszard Potocki. 
Vatro ń-Ponlwiec 26. g-026050

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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W BARZE

Dwaj podpici przyjaciele 
siedzą w barze naprzeciw 
dużego lustra. W pewnej 
chwili jeden z nich mówi:

— Popatrz, tam siedzą ta­
cy sami dwaj faceci jak mv 
i diabelnie się nudzą. Chodź­
my do nich.

Podnoszą się z miejsc I 
nagle drugi mówi:

— Zaczekaj, zostańmy tu. 
oni idą do nas...

NABRAŁ ODWAGI

— Wyobraź sobie, parę dni 
temu, kiedy stałem już przed 
urzędnikiem stanu cywilne­
go, w ostatniej chwili ude­
kiem...

— Straciłeś odwagę?
— Wprost przeciwnie. Na­

gle jej nabrałem.

Uprawiany przez Stefanię oraz Irenę Bigda ogródek przydomowy nie jest czymś zwykłym. 
Znawcy twierdzę — i nie bez racji - że jest to prawdziwy, tyle że miniaturowy, ogród 
botaniczny. Rośnie tu niespełna 1.000 odmian przeróżnych kwiatów, krzewów oraz rzadko 
spotykanych roślin ozdobnych. Nie trzeba dodawać, że taki ogród wymaga szczególnej 
pielęgnacji i nieprzerwanej pracy. Za to paniom Stełanii oraz Irenie należą się słowa 

szczególnego uznania. • Fot.: Todeusz Kopaczek.

PAMIĘTAJĄ

Rada Zakładowa i kierow­
nictwo PZGS w Cieszynie 
«organizowały w czwartek, 
dnia 20 września br. wy­
cieczkę dla emerytów — by­
łych pracowników i ich ro­
dzin do Krakowa i Wieliczki.

Również Rada Zakładowa 
i kierownictwo Cieszyńskich 
Zakładów Kartoniarskich 
zorganizowały w dniu 25 
września hr. ciekawy wyjazd 
dla Swoich emerytów i ich 
rodzin do Pienin.

Obie wycieczki należały do 
bardzo udanych i są mile 
wspominane przez uczestni­
ków. (z)

Kto pomoże 
krótkofalowcom?

S
koczowscy krótkofalowcy 
mają wyjątkowego pecha. 
Kiedy przed laty powstał 
w mieście klub, musial 
zawiesić swoją działalność z 

powodu braku własnego loka­
lu. Podobnie teraz odebrano

gawędy 
baśnie 
legendy

TÖIKLPR 
ZIEMI 

cies^^kei
DWIE TRÖMBY

W TYCIE, ludeczkowie, 
my se tak jeżdzymy 
z tatóm po tym świę­
cie i tóż człowiek le­

dy co uwidzi. Eóńskiego roku 
my byli we Warszawie i tam 
my wystympowali z całym 
zespołym we filharmóniji. 
Przełokronnie fajnie sie nóm 
tam wvstymnowalo. Bo tam 
hýli sami Meksvkańczvcy a 
Hiszpanie Uni sie na tym nie 
znali, tóż nóm łokronnie klas 
kali. A nas to strasznie cie- 
sziło. tóż my grali jeszcze 
głośni.

Nasz kierownik se mi pra­
wi. żebych zagrała na te i 
trómbicie, bo óni leszcze taki 
trómhy nie widzieli. Tóż do­
bre. Ale muszym wóm po­
wiedzieć. że jak sie chce 
na trómbicie dohrze zagrać, 
tóż trzeba nół godziny nrznd 
tym wloć do ni tak z nół li­
tra wody notvm wvloć i dzi" 
pro notym grać Tam. we 
Warszawie mi to taki iedyn 
holec robowoł.

Potvm my wrócili do dó­
mu. To bvło łóni i bvł tyn 
Tydziyń Kultury Beskidz­
ki!. Tóż my też mieli wy- 
stympować Ale iakosi my 
przijechali do tej Wisły ka- 
neczkym nieskorzi.

Tyn hnlec. wiycie. co mi 
tóm trómhvm we Warszawie 
nanowoł. nowiedzioł. że we 
Wiśle też to musi zrobić. Tóż 
Jak mv ivnv nrzijechali. to 
ióm norwoł i dziwo sie. ka­
ný je iaki kran. A tu przeca

w parku kranu ni ma. Tela, 
że końszczek dali je rzrka- 
Tóż polecioł i caluńkórn tóm 
trómhitym zamoczoł. Jak 
przilecioł spadki, tóż sie z 
trómbity tak iyny woda wa­
liła.

A tu kierysi z organizato­
rów zawołoł. że mómy hu- 
teczki wystympować. Ćóż by 
lo robić? Lecimy.

A Jo. wiycie. jak gróm na 
tej trómbicie. tóż mi jóm 
wdycki jedna dziewucha pu- 
mogo dyrżić. N6 i kie hutę, 
tóż hutę- Ledwo my tak 
wzivny tyn zakrynt. wvna- 
dli my tam estradym. Jak 
mi Urszula podniysła tóm 
trómhitym. tóż mi ta woda, 
co była yz środku, zaczyna 
walić do gvmbv Ani ii teraz 
wypić, bo było ciepło i wi- 
działach. co sie ludzi kómpa- 
lo we Wiśle, wypluć też nie 
pasowało, bo czyście tu wi­
dzieli kogo na estradzie nluć? 
Sie mi zdało, że to iakosi 
wyduchóm. ale to sie też nie 
wydarziło. Tóż to notvm by­
ło huczyni. a nie grani.

A jakech słazła z estrady, 
tóż tata powiadajóm:

— Wiysz. io już downo nie 
czuł coby dwie trómby naroz 
grały I...

Opowiadała 8. VII. 1973 r. 
na Estradzie Ludowej X TKB 
w Wiśle Zuzanna KAWU­
LOK z Istebnej. Na taśmie 
magnetofonowej zanotował 
Robert DANEL.

ZŁOTE GOEY
W dniu 23 września br. ju­

bileusz 50-lecia ślubu obcho­
dzili mieszkańcy Kowali ko­
ło Skoczowa — Zofia i Wik­
tor Giemzowie (na zdjęciu).

Wiktor Giemza, ur. 17. 8. 
1003 r., od 17 roku życia aż 
do przejścia na emeryturę 
pracował w charakterze mu­
rarza w różnych firmach i 
przedsiębiorstwach budowla­
nych. Znany był i ceniony 
jako wzorowy pracownik,

wielokrotnie wyróżniany i 
odznaczany, m. in. złotą od­
znaką „Zasłużonemu w Roz­
woju Województwa Katowic­
kiego.

Zofia Giemza, ur. 7. 5. 1903 
r., zajmowała się gospodar­
stwem domowym i wycho­
wywaniem 4 synów i 2 córek.

Szczęśliwi Jubilaci docze­
kali się 10 wnuków i 2 pra­
wnuków.

Do licznych życzeń z okazji 
Złotych Godów dołączamy 
również nasze. (z)

Zołia i Wiktor Giemzowie.

ZMS-owcom ze skoczowskiej 
Kuźni z trudem wywalczone 
pomieszczenie dla miłośników 
rozmów w eterze.

Niespełna rok wstecz Zarząd 
Zakładowy ZT-ÍS przy FSM 
Kuźnia w Skoczowie powołał 
do życia klub krótkofalowców. 
Początkowo zrzeszał on 10 
członków — nadawców i 5 na- 
sluchowców. Zarejestrowano 
gc 6 grudnia 1072 roku w Pol­
skim Zwjązku Krótkofalow­
ców.

Mimo wiciu kłopotów mo­
zolnie kompletowano sprzęt i 
wyposażano niewielkie po­
mieszczenie w Internacie dla 
uczniów Kuźni przy ulicy Sło­
necznej.

Zainteresowanie klubem ro­
sło. Przybywali nowi członko­
wie, których obecnie, jest już 
ó0. Pochlebnie pisano także o 
nich w zakładowej gazecie 
FSM — „Sondzie".

Ponieważ jest to jedyny klub 
na naszym terenie, dlatego też 
zaczęły do niego napływać 
zgłoszenia nie tylko z powiatu 
cieszyńskiego, ale i bielskiego.

Lecz oto nadeszła do ZZ 
ZMS zaskakująca wiadomość. 
Decyzją władz Kuźni pozbawia 
s!ę ki ótkofalowców obecnego 
lokalu, który ma być zamie­
niony na sypialnię dia nowo 
przyjętych uczniów.

Udało się jedynie wytarao- 
wać maleńkie pomieszczenie po 
byłej kuchni, w którym zło­
żono snrzęt o wartości ponad 
tor tvs. złotych. Również ten 
lokal udostępniono członkom 
klubu tylko czasowo.

- Nie ćhce się wierzyć, aby 
dyrekcla Kuźni nie znalazła 
dla swoich hobbystów jakiegoś 
pomieszczenia.

Jesteśmy jednak przekonani. 
że gospodarze Z Hladu nr 4 w 
Skoczowie przyjdą z pomocą 
rozgoryczonym amatorom krót­
kofalarstwa. (cz)

Cenna placówka oświatowa

W uroczej dzielnicy Wisły - Kopydle stoi okazała placówka oświatowa, kształcąca przyszły 
personel gastronomiczny i hotelarski. £ Fot.: Paweł Czupryna.

— Nie ruszaj! Nie wiadomo kiedy to było 
odkur: me!

POZIOMO: 7. starożytne min­
eto zasypane orze: Wezuwiusz, 
8. pocisk wypełniony odłam­
kami. 9.' wybitny polski aktor 
1 reżyser okresu międzywo­
jennego, 11. potocznie o fa­
lach radiowych. 13. w przenoś­
ni — ciężka harówka, 15. daw­
niej rosyjska miara długości, 
17. szuflada na czcionki, 19. 
wybitny lekarz, patriota 1 
działacz społeczny w Wielko- 
polsce z okresu zaborów, 22. 
zimowisko dla kartofli, 25. tro­
pikalny owoc. 27. wytwórca 
skórzanej galanterii, 28. ciżba, 
sclsk, 29. okręt przeznaczony 
do działań przybrzeżnych. 30. 
miasto w CSRS, centrum prze­
mysłu ciężkiego, 31. żaglowiec 
dwumasztowy.

PIONOWO: 1. bieg rozstaw­
ny, 2. specjalność spadochro­
niarzy. 3. bojownik PPS z 1903 
roku stracony na stokacb Cy­
tadeli, 4. jedep ze sprzętów 
kuchennych, 5. wierzchnie 
sportowe okrycie, 6. wynagro­
dzenie za pośrednictwo, 10. 
jedna z cieśnin bałtyckich, 12. 
gi /pa, 14. umożliwiła Tezeuszo- 
wi wyjście z labiryntu (mit. 
gr.), 1* w wojsku wszystko 
sie, na nich opiera. 17 mały 
krępy konik. 18. rurka (wspak). 
20 zasłużony dla sportu pol­
skiego klub krakowski, 21. 
kursują po mieście. 23. jadal­
ny małż morski. 24. konwój, 
26. kąśliwy utwór literacki. 27. 
bi •‘»lość nabyta przez długą 
praktykę.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 17 październi­
ka br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej", Rynek U, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy. Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

RO ZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

a numeru 37 (SOS)

POZIOMO i łazienka, para­
graf, Rumunia, epolety, reak­
tor, nowalie, armatka, Krys­
pin, scena, tawerna, Livorno, 
tiara, dystans, odblask, em­
brion, polityk, tresura, anek- 
sja, animator, miecznik.

PIONOWO: paszport, seg­
ment, okaryna, kanarek, Kar­
paty, Gaskonia, Dunajec, 
aksamit, kapelan, rodowód, 
skandal, senat, Alina, papry­
ka, dysonans, ustronie, auto­
kar, sekator, Ontario, biegacz.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali : Zbigniew Golus z 
Ustronia oraz Wiesław Sikora 
z Puńcowa. Nagrody wysyła­
my pocztą.

HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL

---------------- --------------------i0 -------------------------------------

HRABIA HENRYK I FRANCISZKA
CZYTELNICY NASI zapewne już odgadli, kto był 0- 

wym młodzianem, któremu Franciszka swe serce oddała.
Od dnia pierwszego spotkania jakiś niepokój ogarnął 

jej duszę. Zawsze myślała o nim, chodziła zamyślona, w 
nocy spać nie mogła, a jeśli zasnęła, to dręczyły ją sny, 
w których tylko jego postać widziała.

Gdyby kto był się popatrzył do jej samotnej izdebki 
przez okienko, to by ujrzał ją siedzącą przy stole, na któ­
rym szycie niedbale leżało przy niej, ona zaś, oparłszy 
główkę o lewą rękę, dumała i często ocierała łzy prawicą.

— Cóż znaczą te bezsenfte noce, co ten płacz? Czy jest 
cnota?

— Tak, jest chora, ale ni« na ciele, lecz serce choruje, 
a to serce kochające.

Oto dowiedziała się nazwiska swego kochanka, wie­
działa, że żoną jego być nie może — i tak kochała go bez 
nadziei Ale miłość jest ślepa i ona pocieszała się przy­
słowiem: co komu obiecano, to go nie minie.

Tak zadumana siedziała też pewnego wieczorka, już w 
pcinej jesieni, w swojej izdebce, gdy się nagle zerwała, 
odziała się szybko w ciepłą chustkę i wyszła do ogródka

Tu i wszędy już przybrała ziemia szatę jesienną. Nia 
kwitły już piękne kwiatki ogrodowe, trawa pożółkła, a 
drzewa jesiennym wiatrem kołysane posypywały gęsto 
liściem powiędłym. I pnąca się po altanie chmielina za­
częła schnąć.

Tu do tego miłego przybytku spieszy stroskana Fran­
ciszka. Nikt na to z domostwa nie zważa, wszakże w 
letniej porze po całych dniach i wieczorach spędzała czas 
w tym ulubionym miejscu.

O, gdyby byli rodzice pilnie śledzili Zmiany Franciszki, 
zapewne nie byliby obojętnym okiem patrzyli. Ujrzeliby 
że ją coś nadzwurzr jnego ciągnie do tego ustronia, że ja­
kiś wewnętrzny ból ją trapi, że jej rumiane lica bledną. 
Lecz to wszystko przypisywali tęsknocie po mieście.

I rzeczywiście tęsknota, to była, lecz nie po kamienicach 
m. jskich, ale po kochanku.

Tak codziennie bawiła w altanie, marząc o miło­
ści, o przyszłym szczęściu. A gdy ozwoł się głos dzwonka 
z kaplicy, skierowała wzrok do zamku, bo oczekiwała Hen­
ryka, któremu serce ofiarowała.

Tak też i dziś czeka t wygląda, lecz Henryka na czas 
oznaczony nie ma.

---- ------------- :--------  ff --------- -----------------
Już zaczyna wątpić o jego wierności. Myśli jej plączą 

się. Mówi do siebie jakieś słowa pomieszane.
Aż naraz otwiera się furtka,, wstępuje ulubiony, nio­

sąc pakiet w pergamin owinięty.
Franciszka słysząc kroki zniżającego się, ulękła się, 

lecz zaraz uspokoiła, ujrzawszy Henryka. Tenże wziął 
ją za rękę i, pocałowawszy ją. zapytał:

— Jakże się miałaś, droga Franiu? Jak przepędziłaś 
dzień?

— Wiesz dobrze, panie Henryku — odpowiedziała Fran­
ciszka — jak mi czas mija. Jestem zawsze samotna, 
zawsze zasmucona, gdy tylko dzwonek wieczorny się 
ozwie. cieszę się, że drogi mój Henryk przybędzie.

— Wielką masz ufność i spodziewam się, że sie nie 
oszukasz, bo niezbadane są drogi pańskie! Bo tak jak Li­
busza, księżna czeska, nie wahała się pojąć za małżonko 
prostego rolnika, tak nawzajem i tu stać sie może. Czyż 
to mało mamy przykładów, ie baronowie, hrabiowie 
i książęta brali tony ze stanu chłopskiego i mieszczań­
skiego? Ty jesteś dziewczyną wiejską, lecz ojciec mój 
oddał mf w dziedzictwo calu swój majątek. Jestem pa­
nem i właścicielem całego państwa frydeckiego, a jak 
długo to trwać może? Aż ojciec powieki swe zawrze! Po­
tem jesteś żoną moją i hrabiną Prażmową!

— Dla Boga! Henryku! Cóż ty myślisz? Ty czekasz na 
śmierć ojca twojego?

— Nie. drogie serce! Stosunki i urodzenie nie pozwalają, 
bym przed śmiercią ojca niewiastę z rodu nieszlachec- 
kiego publicznie mógł przedstawić jako moją żonę. U- 
waż sama, że ojciec mój liczy za miesiąc 87 lat. Wiesz, 
że już bardzo słableje, więc na wiosnę możesz być moją za­
ślubioną!

Tak mówił Henryk słodkimi słowy, oddając Franusi 
podarunek w pergamin zawinięty.

Opuścimy na czas krótki kochanków, o wrócimy do 
Ołomuńca, aby się dowiedzieć, co tam od czasu odjazdu 
Henryka się działo.

GABRIELA
W pałacu hrabiego z Eppersdorfu wszystkie okna 

oświecone. Panuje tam niezwykła wesołość, bo aż na uli­
cę słychać gwar i przygrywającą muzykę. Dziś świetny 
bal, w którym bierze udział szlachta morawska, bawią­
ca W Ołomuńcu. Widzimy tam znajome nam osoby: hra­
bia Edward Koloredo tańczy z hrabianka Gabriela, a mło­
dy hrabia Szafgccz z przyjaciółka Gabrieli hrabianka Ma­
rią z Eppersdorfu. Taniec jest powolny t przy nim rozpo­
częły się rozmowy.

-- ----- ----------------- 12---------------------------
— Cóż tobie dziś, Gabrielo. Takaś smutna i małomów­

na. Jakiż powód twego smutku — zapytała Maria.
— Opowiem ci później, bo to moja tajemnica. — odpo­

wiedziała zapytana.
— Zapraszam cię po skończonym tańcu do moich pokoi 

— odrzękła Maria.
— Przyjmuję.
Tymczasem gdy przyjaciółki tak rozmawiały ż sobą, 

pałały ogniem radości oczy- Edwarda, który układając so­
bie bliskie zwycięstwo, cieszył się niezmiernie z doli Ga­
brieli. Dowiedział się bowiem przez brata Gabrieli 
o przyczynie jej smutku i rozczarowania, lecz nie chciał 
jej pocieszyć, bo pragnął ją posiadać, aczkolwiek żadnej 
do niego nie pokazywała przychylności. I on nie pragnął 
poczciwej i cnotliwej panny Gabrieli dla jej szlachet­
nych przymiotów serca, lecz chciwy majątku, starał się 
o jej rękę dla jej bogatego posagu, i dlatego był wielce 
zadowolony z niestałości Henryka, życząc sobie, żeby 
Pražma całkiem ją zapomniał.

Już w owych czasach szukali ludzie rite cnót, tych 
prawdziwych skarbów dziewczyny, ale pieniędzy. A dziś? 
Czyż lepiej? Zepsucie to, jako zaraza, przeszło z wyż­
szych i do warstw niższych. Nawet do chat ubogiego 
kmlntka się wszczepiło. Nikt nie pyta, czy to dziewczyna 
bogobojna, cnotliwa, gospodarna, tylko czy ma pienią­
dze, ile tysięcy, ile dobytku, gospodarstwa itd. Niejeden 
bierze sobie też ladajaką karczemnicę, co urodą świeci, 
a nie pamięta, że mu nie trzeba tanecznicy, ale rządnej 
gospodyni i matki dla dzieci.

Lecz Bóg wszystko dobrze robi. I tu okazało się, że
Bóg wszystko dobrze robi. I tu okazało sie. że Bóo nra- 

wą cnotą się oviekuje i blednu świat do niej nrowadzi.
Po skończonym tańcu obłe przyjaciółki weszły do 

osobnego pokoju, a usiadłszy na sofie, rzekłe Maria:
— U tec powierz mi się teraz, kochana przyjaciółko, 

i Wyjaw, co cię tak martwi, iż nawet wśród tak pięknej 
zabawy, jak dzisiaj, nie potrafisz być wesoła. Czy nie 
masz żadnych o Henryku wiadomości?

— O, droga Marło! — odrrekła z westchnieniem Gabrie­
la. Nie doświadczyłaś jeszcze, co to jest prawdziwa mi­
łość dziewczyny, a niewierność kochanka! Nie potrafisz 
sobie przedstawić, jak słaby, wiarołomny jest charakter 
mężczyzn! Jak motyl żadnemu kwiatkowi nie jest 
wierny, tak i mężczyzna kobiecie!

— Przy tych słowach oczy jej gorzkimi zalały się łza­
mi. Kto nie ma doświadczenia, nie może sobie wyobrazić, 
jaką boleść sprawia złamane uczucie miłości!

cdn.
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NASI DELEGACI InauguracjaCieszyniak uczestniczył
swoje święto szkolenia

partymego

Leszek Pro-

Nasze banki

Zapełniają się spiżarnie i piwnice
DĄŻY ORAZ DOSTAWY ZIEMNIAKÓW DO DOMU

(CIĄG DALSZY NA STB. 2) , (CIĄG DALSZY NA JTH. »

SHIAT HOIOIHS
UMASTAj

port' .iowlóno 
sie Krajową

wyświetlono 
polskiej pt. 

Morze Czar«

Prezydium
Daszkicwi-

Jak nas poinformrw ił kie­
rownik działu warzyw i o- •' 
woców WSS Gustaw Broda, 
obecnie zapasy te zaczynają 
napływać juz do Cieszyna,

z referatu, 
przez dyr.

PRZED KRAJOWĄ.
11LL1 III11 III IÏÏÏT **

Gen. Jerzy Ziętek, w towa­
rzystwie gospodarzy regionu i

zaś do końca bm. bodzie ich 
na miejscu ponad 80 proc. 
Prognozy wskazują, że mo­
gą wystąpić pewne braki w 
zaopatrzeniu w kapustą, mąr 
chew i pietru_zkę.

Członek Rady Państwa, przewodniezqcy Prezydium WRN 
w Katowicach gen. Jerzy Ziętek na kartoflisku PSK Pruchna 

w Kończach Wielkich.

Rozpoczęło się gromadzenie zapasów zimowych. 
Na półkach spiżarń I piwnic przybywa owoców I wa­
rzyw. Cieszyński WSS „Konsum Robotniczy", oprócz 
bieżącej sprzedaży, przygotowuje na zimę poważne 
rezerwy warzyw i owoców, o 20 proc, większe niż 
przed rokiem. W sumie we własnej przechowalni, 
wynajętych piwnicach i kopcowiskach WSS zgroma­
dzi: 580 t warzyw, 120 t jabłek (w tym 20 ton z Wę­
gier), 240 t ziemniaków, 170 ł kapusty i 100 t ogór­
ków kiszonych. Ponad 80 proc, zapasów nadejdzie 
cjo Cieszyna z województw warszawskiego I łódz­
kiego. Resztę dostarczę PGR pszczyńskie i gospo­
darstwo ZTR w Bażanowlcach.

Partyj- 
zatckoniendow hnl 

organizacją

Podczas przejazdu przez te­
ren powiatu, gospodarz woje­
wództwa zatrzymał sie przed 
kilkudziesieciohektarowym po- 
lefn ziemniaczanym PSK Pruch 
na w Kcsficzycach wielk.ch, 
gdzie właśnie młodzież. szkoły 
zawodowej nomagała przy zbio­
rze kartofli.

Na Plenum Komitetu Wnje- 
wót kiego PZPR w a itowi- 

cn. ktoto obradowało dnia 2 
bm., u ubrane delegatów pa I 
Krajową Konferencje Partvj- 
n- Nas? region reprezentować 

'toeua
Jan CHODURA — za: tępca 

członka KW PZPR w Katowi­
cach. I sehr 'torz Komitetu 
Pow ttowegi? PZPR

Zbigniew Git. — zastępc ■ dy­
rektora d/s produkcji Eakte- 
ciö« +.łei trtr~ -Mewuswych 
CflMA w Cieszynie.

1,1  min złotych z CZFT
W odpowiedzi na apel Per­

tti 1 . Rządu o dodatkową pro­
dukcję na potrzeby rynku za­
łoga Cieszyńskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego poste- 
nowlłe dać do „banku 30 mi­
liardów” wkład wartości 1,2 
min złotych.

Wartość ponadplanowych za-

■ SPOŻYWAMY WIĘCEJ WARZYW I OWOCÓW ■ WSS W AKCJI „WITA- 
MINY -73" ■ REZERWY NA OKRES ZIMY ■ OPÓŹNIENIE AKCJI SPRZE-

Cen. Jerzy Ziętek (w środku) I I sekretarz KP PZPR Jan 
Chodura (drugi z prawej) w strumieńskim „Strumecie", 

• Fot.: Tadeusz Kopoczek

Partyjny czyn w Ustroniu
Z prryczyn technicznych >Je 

byliśmy w stanie zamiećcie w 
poprzednim numerze GŁOSU 
szczegółowych informacji, do­
tyczących Czynu Partyjnego, 
wykonanego przez ustrońską 
organizacje partyjną.

W samym uzdrowisku oraz 
w Jego najbliższej okolicy, do 
niedzielnego Czynu Partyjnego 
stanqlo por. .d 600 członków i 
kandydatów PZPR w tym tak­
że będący tuż na emeryturze, 
wysłużeni działacze polityczni 
i społeczni. Pracowała tu rqw • 
niez grupa ok. 80 wczasowi­
czów głownie emerytów i ren- 
cistóv

wyniki pracy są pokaźne. 
Jedna z grup pracowała przy 
kap,łalnym remoncie świetlicy 
wiejskie4 w Lipowcu, tego dnia 
ul tadając m in. 300 m kw. be­
tonowej posadzki w sali wido­
wiskowej. Część prac skoncen­
trowano prz' budowie drogi, 
prowadzącej do Zawodzie Dol­
nego. Wykopano tu 600 metrów 
rowów w całkowicie surowym 
terenie, zaś znaczne ilości zie­
mi bądź rozplanowano, bąd : 
załadowano na przyczi py i wy 
wieziono w inne miejsce. Zna- 
cznę efekty uzyskała grupa, 
piacująca w Parku Kuracyj­
nym. Osauzono tu i zabetono­
wano prawie 30 ławek, wyko­
nano ‘dla nich tyleż samo o- 
krawężnikowanych zatoczek o- 
raz przygotowano znaczne od­
cinki spacerowych alei pod na­
wierzchnią asfaltową. (tk)

mosteczka, odwiedził też b” 
dujące się 1 równocześnie już 
produkujące — Zakłady Meta­
lowe Przem. Ter. .Strumet” w 
Strumieniu. Zr poznał się tn z 
produkcją praktycznych wóz­
ków gospodarczych, zaś ofiar­
nej załodze, która budując 
swój zakład, wytwarza już 
wielomilionowej wartości pro­
dukt) — co odbywa się w 
bardzo trudnych warunkach — 
pri ‘kazał serdeczne słowa swe 
go uznania. Gen. Jerzy Ziętek 
zapewnił również załogę ..Stru- 
metu” że jej postawa, ofiar­
ność oraz uzyskiwane wyniki, 
zasługują na pełne poparcie i 
pomoc v przyspieszeniu budo­
wy zakładu będącego wielką 
szansa gospodarczego rozwoju 
miast 'czka Strumienia. (tk)

Elfryda IAKUF )WSK A — 
członkini KW PZPR w Katowi 
cacte, szlifierz z „Polvldu” w 
Cieszynie,

Emanuel MIKOŁAJCZYK — 
poseł na Sejm PRL, członek 
Egzekutywy KP PZPR, ślusarz 
Cukrowni .Chybie”. Był dele­
gatem na VI Ziazd PZPR.

Wymienieni delegat ną I 
Kratowa Konferencję Partvl- 
rą zostali 
urzcż cieszyńską 
partyjną.

Przygotowano również aa 
okres zimy ponad 100 t róż­
nego rodzaju mrożonek, któ­
re nadchodzić będą do nas z 
chłodni Centrali „Hortes" z 
Góry Kalwarii i PZGS Ko­
zienice.

Z roku na rok wzrasta w 
na ;zym powiecie spożycie 
warzyw i owoców. Dla przy­
kładu podajemy, że w ciągu 
minionych miesięcy br. WSS 
rozprowadził 018 t warz) w, 
366 t owoców. 150 t kiszonek. 
35 t mrożonek i 810 t ziem­
niaków.

W celu lepszego i spraw­
niejszego zaopatrzenia w o- 
woce i warzywa „Konsum 
Robotniczy’’ włączył się do 
znanej akcji ..Wl’aminy-73”. 
Zaoferowano 10 cieszyńskim 
ztkładom pomoc w rozpro­
wadzeniu produktów wśród 
ich pracowników.

nu. Gen. Jerzy ZR .‘ek zapoznał 
się ni. in. z postępem prac 
przy budowie granicznego mo­
stu „Wolności” na rzece Ol­
zie. zwiedził park na Gó­
rze Zanikowej. z uznaniem mö 
wił o rozmachu inwestycyjnym 
cieszyńskiej Filii US.

Spadkobiercom postępowych tradycji, realizatorom , _
wychowawcom młodego pokolenia Polaków — w Dniu Nauczyciela życzenia wszyst­
kiego, co najlepsze - przekazuje społeczność uczniowska i rodzicel • Fot..

Tadeusz Kopoczek.

W czwartek, dnia t paż 
dziennika br., odbyła -ię w 
se'! kýla „Zacisze” w Cieszy­
nie uroczysta inauguraci i 
roku ideowo - wychowaw­
czego 1973'1974 z udzi iłem 
aktywu polityczno - «' owe­
go cieszyńskiej organizacji 
PZPR.

W inauguracji wzięła rów­
nież udział Egzekutywa KP 
PZPR z sekretarzem propa­
gandy Tadeuszem Tomicz­
kiem, który w swoim wystą­
pieniu podkreślił wielką ro­
lę szkolenia w podnoszeniu 

'świadomości ideowej człon­
ków’ partii.

Organizację i formy szko­
lenie partyjnego w roku szko 
leniowym 1973/1974 omówił 
na inauguracji kierownik 
owiatowego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej przy KP 
PZPR — Jerzy Piskorczyk, 
zaś wykład inauguracyjny na 
temat .Polska polityka za­
graniczna na tle sytuacji po­
etycznej w Europie” wygło­
su lektor KW PZPR w Kato­
wicach — red. 
szowski.

Po wykładzie 
film produkcji 
..Niebieskie jak 
ne”. (z)

W
ub. sobotę dnia 6 bm. z gospodarską wi­
zytą w Cieszynie i powiecie bawił członek 
Rady Państwa, przewodniczący Prezydium 
WRN w Katowicach gen. Jerzy Ziętek, któremu 

towarzyszyli gospodarze naszego regionu: I se­
kretarz KP PZPR Jan Chodura, przewodniczący 
Rad Narodowych Powiatowej i Miejskiej — Hen­
ryk Gorgosz i Jan Kulig.
Gen. Jerzy Ziętek żywo in-, 

teresował się zamierzeniami 
inwestycyjnymi go tpodarzy 
Cieszyna. W czasie objazdu po 
mieście z zaciekawieniem wy­
słuchiwał szczegółowych rei icji, 
jakie Zacnemu Gościowi skła­
dali gospodarze naszego regio-

GOSPODARSKA WIZYTA 
GENERAŁA JERZEGO ZIĘTKA

Końcowym etapem gospodar­
skiej wizyty gen. Jerzego 
Ziętka hył Strumień, gdzie Do­
stojny Gość zapoznał się z po­
stępami prac przy budowie do­
mu nauczyciela, remizy OSP 
oraz pierwszych w tym mieś­
cie spółdzielczych bloków mie­
szkalnych.

wśród najlepszych
W kraju odbywa się trzeci 

z kolei Ogólnopolski Kon­
kurs Dobrej Roboty. Współ­
zawodnictwo ma • na celu o- 
siągnięcie dalszego _ postępu 
w zakresie jakości i nowo-, 
ezesności w—robów oraz 
zwiększenie efektvwnóści go­
spodarowania.

Ostatnio zakończvł się I' 
eta u konkursu Wśród przed­
siębiorstw, które uzyskały 
największą ilość punktów, 
znalazły się również Zakłady 
Elekt o . Me< hąmcżne EMA 
CELMA w Cieszynie. (kar)

Budowtatf do „banka 
30 miliardów"

Prezes Spółdzielni Pracy Re­
montowo- Konserwacyjnej „Rze 
mleślntk” w Cieszynie Jó«ef 
Morawiec poinformował nas. 
że załoga tego zakładu w. pełni 
zrealizowała zobowiązania pod­
jęte w ramach „akcji 30 mi­
liardów”. Wartość ponadplano­
wych usług budowlanych, któ­
re dotąd wykonano, wyniosła 
1.250 tys. złotych.

Dla uczczenia Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej pracownicy 
„Rzemieślnika’* postanowili 
wykonać dalsze usługi warto­
ści 1 min złotych.

dań. którymi 
uczcić zbliżającą .
Konferencję Partyjną, wynosi
1,5 min złotych.

Pracownicy 
budownictwa 

obchodzili

Cieszyńskie banki spółdziel 
cze lokują się od szeregu lat 
na pierwszym miejscu w wo 
jewództwe. Stan wkładów 
osiągnął na koniec sierpnia 
wysokość ponad 155,7 min zł, 
ci stanowi 10 proc, wkładów 
całego Śląska. W powiecie 
Częstochow snim, który zaj­
muje drugie miejsce, zgra, 
madzono 131 min zł.

Interesującą formą działal­
ności oszczędnościowej są 
książeczki premiowane ciąg­
nikami marki „Ursu C-330” 
lub premiami pieniężnymi. 
Cieszą się one szczególnie du 
żym pow dzeniem wśród 
ludności rolniczej powiatu, 
co tłumaczy się ciągle jeszcze 
nie v pełni zaspokojonym 
popvtem na traktory.

Banki spółdzielcze przywią 
zują znaczną wagę do krze­
wienia idei oszczędzania 
wśród młodzieży szkolnej. Co 
roku organizują one dla 
szkolnych kas oszczędnościo­
wych konkurs pod hasłem 
„Dziś w SKO — jutro w 
PKO”, przedzielając zwycięż 
cc- nagrody pieniężne w 
w sokości od 2 do 3.5 tys. zł. 
Wśród nag odzonych w br. 
SKO znalazło się m- in. Ko­
ło ze Strumienia.

Skóry odilsżówa 
. z Garbom

Za boga skoczowskiej Garbar­
ni postanowiła uczcić zbliżają­
cą się 1 Krajową Konferencję 
Partyjną dodatkowym czynem 
produkcyjnym wartości 4.900 
tys. złotych, ponad plan br. 
zwiększona zostanie produkcja 
poszukiwanych asortymentów 
skór tzw. odzieżowych.

Łączna wartość podjętych w 
br. przez załogę Garbarni zo­
bowiązań wynosi 10 min zło­
tych.

spółdzielcze 
przodują

w obradach Stałej Komisji RWPG
W stolicy Mołdawskiej SRR — lut.yniowle, w dniach od 

24 do 26 września br. obradowała Stała Korni ja Norma iza- 
cyjna Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej,

W obradach tego organu RWI G uczestniczył mie .zkaniec 
naszego regionu, główny konstruktor FSE TERMIKA — inż. 
Łudwil Btano.zeK, (tk)

HISLO „Zbudujemy dm 
gą Polskę“ najbardziej 
iosłownie rozumieją 
oracownicy budownic­

twa. To ód ich pomysłowo­
ści i pracowitości zależy 
w«zak, ile zdołamy wznieść 
nowych zakładów produkcyj­
nych, obiektów uzytecznorci 
publicznej, mieszkań 

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania ludności są 
zwłaszcza te ostatnie. Trzeba 
nam wszak odrobić jak naj­
szybciej wieloletnie zanied­
bania, zapewnić — zgodnie 
z zapewnieniem kierownic­
twa partii — samodzielne 
mieszkanie każdej rodzinie.

Cele owe mocno wyekspo­
nowano na odbytej dnia 6 
br. w Cieszynie akademii z 
okazji Dnia Budowlany! h, 
urządzonej po raz pierwszy 
we wrześniu i połączonej z 
80-leciem Związku Zawodo­
wego Budowlanych. Na uro­
czystość przybyli przodujący 
pracownicy Zakładu Budo- 
wlano-Remontowego Kombi­
natu Budownictwa Ogólnego 
„Beskid” w Cieszynie, aktyw 
spoleczno-polftycznv przedsie 
biorstwa, jak również przed­
stawiciele władz z sekreta­
rzem KP PZPR Zbigniewem 
Krajewskim i zastępca przą*  
wodniczacceo 
MRN Jackiem 
ozem.

Jak wynika 
przedstawionego 
Bojdanu Chrobaka, cieszyń­
ski zakład „Beskidu” reali­
zuje pomyślnie swoje zada­
nia- W okresie trzech kwar­
tałów wartość przerobu osiąg 
nęła 125 min zł. co oznacza 
zaawansowanie planu rocz­
nego w 74 proc. W Cieszy­
nie, Skoczowie i Bielsku-Bia­
łej oddano do użytku 9 bu- 
JMBĄG DALSZY NA STR. 2)
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KRAKW
NIEPRAWIDŁOWE 
WYPRZEDZANII

W czasie nieprawidłowego wy­
przedzania ciągnika zagraniczny 
samochód osobowy „volkswagen” 
o nieustalonym numerze rejcstra 
cyjnym zmusił do gwałtown-go 
hamowania Inny samochód oso­
bowy „fiat - 121 p”. który w na­
stępstwie stoczył się do rowu. 
Wypadek wydarzył się w Kalem- 
blcach dnia 27 uh n. „Volkswa­
gen" zbiegł z miejsc.? ypadku.

Tego samego dnia, niespełna go­
dzinę później w Pruchnej „volks- 
v agen" W iOd-993, kierowany 
przez obywatela ustrlackiego 
Iłeinricba Łinbar-ta, wyprzedza 
j<,c inny pojazd, zderzył się z sa­
mochodem osobowym „Ilat-lMp" 
06-41 ot. Winę za spowodowany 
wypadek, w którym obeszło 'się 
bez ofiar w ludziach 1 skończyło 
się Jl dynie na niewielkich uszko- 

zeniach obu samochodów, pono­
si kierowca „volkswagena”.

KAMIENIEM SPOD KOŁ...

...uderzony został w przednią 
szybę samoebodu „trabant" SC 
41-««. kierowany przez Michała 
Łasi iwicza Miało ło miejsce dnia 
29 ub m. w Cieszynie na ul. Ble'- 
skiej, w czasie wyprzedzania „tra­
banta” przez inny samochód- 
furgpn, który tylnym kołem poder 
wal le.ący na jezdni kamień.

WYWRÓCIŁ SIĘ 
Z MOTOROWEREM

W Chybiu dnia 2« ub. m. 14-letnl 
Jan Dziedzic, jadąc motorowerem 
„komar" w, wrł cli się i doznał ra 
ny cięteł nogi. Po opatrzeniu, 
zwolniony został do łomu Jadacy 
z nim v charakterze pasażera 13- 
letnt Bogusław Kocur Wyszedł z 
„wywrotki" bez szwanku.

NAGŁY ZGON 
W CZASIE KĄPIELI

W Łaźni Miejskiej w Cieszynie, 
dnia 29 ub. m. zmarł nagle w cza 
sie kąpieli w wannie mieszkaniec 
Hazl.clia A. D. Zmarły cierpiał 
na dolegliwości sercowe.

SAMOWOLA KIEROWCY

W godzinach wieczornych, dnia 
29 ub. m. zamli szkały w Herma- 
nicach Roman Fusćk samowolnie 
zabrał samochód ciężarowy „jelcz” 
w »z z przyczepę 1 1 imlerzi 1 od­
być jazdę w kierunku Skoczowa. 
Niestety, na jednym z najbliż­
szych żrkrrtuw, wakutek nadtnler 
nei szybkości Jazdy, przvezepa 
wywróciła sie <lo rowu. cnman 
Fusek pozosl iwll samochód 1 
zbiegł z miejsca wynadku. Wkrót­
ce Jednak zoi tnl przez MO ulęty, 
a decyzja prokuratora — oiidzo- 
ny w areszcie. •«

NIEOSTROŻNA JAZDA

W Pogórzu, dnia 1 bm. samo­
chód ciężarowy „star” 19-76 SN, 
leli rowany przez Jerzego Ro tul­
skie«*  z Dankowie, nie «achowu- 
lęc należytej ostrożności w cza­
sie Jazdy uderzył w tył samocho­
du osobowego „warszawa" nale- 
>ącago do 'ekarza weterynarii 
Franciszka Kłl z Zebrzydowic. 
Ofiar w ludziach nie było.

NIESZCZĘSl IWY WYPADEK

Dnia 1 bm. w korycie potoku 
prz.nły»-igcet;o przez Nlerodzim 
znalezione został*  zwłoki 73-let- 
niego Ludwika Krvsty (zam. Hel 
mi lice 74). Zmarły wysze VI z do­
mu p< rułudnlu dnia 29 ub. m. 1 
wszelki siad po nim zaginął. Przy 
puszcza się. że cierpiący na za­
wrót” głowy staruszuk wpadł do 
koryta potoku 1 udtr-ył głową o 
wystające kamienie, co stało się 
przyczyna Jego śmierci.

.-ESrCZF JEDNA OFIARA 
PRZYDROŻNEJ KNAJPY

Pad kołami autobusu PKS „sa- 
nos" 8V 70-54, dnia im. w O- 
cbabacb poniósł „m.erć na miej­
scu 32-tetml Gustaw Glac (zam. O- 
chaby Małe 3). Winę za ten tra- 
glczr y wypadek ponosi apm zmar­
ły, który nagle SŁtoczyl się na 
jezdnię właśnie pod nadjeżdżają­
cy autokar. W czasie wstępnych 
dochodzeń ustalono, że *uż  prz^d 
wypadkiem widziano go w pobli­
skim borze ..Nad Wisłą". Kierów 
ca autobusu Marcin Pachut z Mi­
kołowa chcąc uniknąć przejecha­
nia pieszego, wykonał szereg 
gwałtownych mrni vrów. w na­

stępstwie których autobus wje­
chał do rowu i przewrócił się nę 
prawy bok. Pasażerów ewakuowa 
no przez wybite szyby okien. Po­
za d,mbnvmi zadrażni cłami ża­
den z nndrjżnych nie odniósł 
poważnie Jazy cl. obrażeń ciała. Zu­
pełnie nowy autobus uszkodzony 
został na ok. oO 000 Zł.

SAMOBÓJSTWO
CZY TRAGICZNY WYPADEK»

Tr liczny i nlicoc sienny wypa­
dek wydarzył ilę dni- I bm. w 
Kaczye.i li Dolnycl. trudńych 
do wyjaśnienia okollezn. .dach 
zginął 9-1 mi A, ż„ które (o tna- 
1 zlono nieżywego w szopie na te­
renie gospodarstw). swej babci. 
Choć wiftyfctkle pozorv wskazuj: 
na samobójstwo. wyklucza sl » 
możliwość targnięcia się na wła­
sne żvdr. Bardz'eJ prawdopodob­
na jest hipoteza, że chłopczyk ba­
wiąc się, miał na azyl zadzierzgnie 
tą nęttę. w pewnym momencie 
potknął się, eo Lpowodowało tra­
gedię.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
I OKOMO FYWY

Na szlaku Zebrzydowice •— Pio­
trowice (CSRS) dnia 4 bm. pod 
kołami elektrowozu TE 21-419 no- 
niósł śmierć Stefan Byllca, za­
mieszkały w Tylawie, pow. Kro­
sno.

ZDERZENIE AUTOBUSU 
Z TAKSÓWKA

Na ul. Stawowej w Cieszynie, 
dnia 4 bm. odbywający Jazdę nrób 
ną autobus PKS „jelcz" SC U3-06 
kierowany przez Adama Niemczy­
ka, zderzył się z samochodem 
„fiat - 123n” — taxi Karim! ;r*.i  
Łyczki z Cii szyn_ - K-lcmblc W 
taksówce zn yzpzjnlu uległy drzwi. 
Kierowcę autobusu ukarano man­
datem.

ZDERZENIE ROWERZYSTY 
Z AUTOKAREM

W Haźlachu, obok Nadleśnictwa, 
dnia 4 bm. jadąca na rowerze Ma­
rla Tyła r Kończyc Wielkich «Ja­
rzyła ale z jadre-*m  z przeciwnego 
kierunku autobusem PKS. Ciężko 
rann» rowerzystkę przewieziono 
do i iltala.

W SPRAWIE WYPADKU 
W MIĘDZYSWIECIU

W rubryce tej, w numerze 39 
(9«4) z dni > 25 września br. zamie­
ściliśmy informację o wynadku, 
jaki miał mleisce dala 12 ub. m. 
w Mledzyśwleclu. Na skutek la­
konicznej 1 niepełnej r ilacjl, 
przekazane! Komendzie Powiato­
we! MO przi z Komisariat w Sko­
czowie. poinformowaliśmy Czy- 
teln.koy, jakoby samochód o-i 
bowy „Wartburg”, kierowany 
przjz Bogusława Bojdę *z*m.  
Miedryśwleć 112), na skutek zaje- 
chi iii drogi Innemu pojazdowi, 
zmuszony był do wykonania gwoł- 
to ”nyeh manewrów, w wyniku 
których .przekozlołkow .■!' ’.

oit itnli zakończone zostało w 
te! sprawi*  dochodzenie, z które- 
po niezbicie wynik» że winę za 
spowodowany u vn> Jek ponosi 
kierowca ,,fiata-125p” Piotr Hanz­
lík »am w Skoczowie, ul Biel­
sk*  2) któr e n*  „wartburgu” wy­
musił ni’ rwszeństwo.

Bogusława Bojdę oraz Czytelni­
ków nrzepraLzaroy za mylną wia­
dome?*.

KOGu OSZUKAŁ»

Komenda Powiatowa MO w 
Cieszynie prowadzi dochodzenie 
przeciwko 24 letniemu Zbigniewo­
wi Pońcowl, zęm. w Cle zvnle- 
Kalemblcach 4s. Wymieniony wy­
łudzał różne kwoty pieniężne pod 
pozorem dostawy części samocho­
dowych 1 Innych, a także poży­
czał gotówkę w związku z rzeko­
mymi nagłymi wypadkami loso­
wymi.

Poszkodowani proszeni tą e 
zgłaszanie się w KP MO w Cie­
szynie (pl. wolności), pokój nr 1, 
lub w najbliższej Jednostce Mili­
cji Obywatelskiej, (tk)

WTOREK, 9 PAŹDZIERNIKA
9.00 Wladomośtel. 9.05 Produkcja cu­

kru. P ad Jestem Petöfi — Insceniza­
cja dramatyczna. 10.35 Opowieść o 
dukielskim cmęntarzu — film loku- 
mertalny 11.0« Ba’r. — z teorii ga­
tunku 11.25 Mów.my po rosyjsku. 
15.00 Wiadomości. U .05 Przedsiębior­
stwa oferuj ą. 16.35 Sport pod lupą. 
17.05 Jf.n Chslstian Andersen — ży­
cie 1 dzli ło 18.00 Dobranocka. 18.15 
Gra orkiestra dęta. 19.00 Nuda czy 
zabawa — z problemów wychowania 
przedszkolnego. 20.00 Ostatnie słowo 
— serial kryminalny NRD (cz. II).
21.10 wiadomości. 21.35 Automotore- 
wla. »2.00 mieszczanin szlachcicem — 
Opera Hloblla na motywach komedii 
Moliera

Środa, u października

«30 wiadomości. 9.05 Mała Jesienna 
opowieść. 9 30 Jak się robi garnuszek. 
19.05 Domowy chów pros' it. 10.30 
przedsiębiorstwa oferują. 11.00 Dla 
socjalizmu. il.2d Ti atr Ns rodowy In­
formuje 11.30 Mówimy po niemiecku. 
14.15 Wli domości. 14.30 Jesień. 14.35 
Cementr1 ,nia. 14.55 Chów bydla. IJ.30 
W1 śclwoścl powietrza. 15.40 Państwo 
i pr; ivo. 16.10 Rozmowy o wychowa­
niu. 16.30 Wiadomości. 16 ! ABC pił­
ki nożnej. 17.0.J Problemy licealistów. 
17.43 'VI lomości. 18',.1 Dobranocka
19.10 Teatr Narodowy Informuje. 16.15 
Z łowieckiego notatnika. 19.00 Wla- 
domc.łci. I» 30 Z Osł swy do Magde­
burga — droga węgla. 20 "W Siewcy 
fmli-chu — o fhlstrzach groteski i 
farsy 21.36 wiadomości. »2.00 Pań­
stwo to my. 22.25 Rozmawiamy o fil­
mie 22.30 Program muzyczny. 23.00 
Dekan 1 wy. 23.10 Gramy.« 

CZWARTLK, 11 PAŹDZIERNIKA
9.tj Wiadomości. 9.05 Organizacja 

pionierska. 9.30 Szkolenie ideologicz­
ne. 10.10 Wiem, że jesteś wiogiem. 
14.50 Wiadomości. 14.55 Odwiedziny w 
Bibliotece Narodowej w Pradze 15 4o 
Podstawy « lektronlkl 1 elektrotechni­
ki. 16.00 Problemy transplantacji. 16.30 
Dla wynalazców i racjonalizatorów. 
17 00 Młodymi oczyma, ll-óii Dobra­
nocka. 18.15 Drogą przy; ażnl — w 
XXX rocznicę r.WP. 18.50 Jaka bę­
dzie pogodo? 19.00 Wiadomości. 19.30 
Jakość pracy. 20.15 Złodziej — inscen. 
t łtwlzyjna. 21.30 Wiadomości. 21.50 
Trzeba żyć — film NRD.

PIĄTEK, 12 PAŹDZIERNIKA
15.05 wiadomości. II .10 Hodowla ko­

ni. 15.35 Ermitaż. 15.55 Plszkworkl — 
program rozrywkowy. 16.35 Z żyda 
żołnierzy LWP. 16.50 Jaskółka. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Zawody sportowe z okazji Dnia Dru­
ku. Radla 1 Telewizji. 19.00 Wiadomo­
ści. 19.30 Na dnie morza — film ra­
dziecki 20 00 ciocia za pl< nlad ie — 
mlkrokomedla. 20.35 Sprytniejszy 
wygrywa. 21.25 Wiadomości. 21.45 
Chłopak do żeni tczl. — komecie 
telewizyjna (cz. II) 22.50 Clekev ostki 
ze świata. 23.05 Muzyka, taniec 1 
śpiew.

. SPOTKANIE
Z DZIAŁACZAMI

W czwartek, dnia 27 wrzefnia 
br. odbyła się w Sokole Podsta­
wowej nr 9 w Cieszynie miła im­
preza, mianowicie spotkanie ucz­
niów klas IV—VIII z zasłużony­
mi działaczami ruchu robotnicze 
go oraz wdowami po działaczach 
robotniczych z powiatu cieszyń­
skiego.

W apotkan.il wzięli udział m. 
In Józef Glajc, Michałowie Go- 
molowie, Wincenty Zając i Fran­
ciszek Zawad? Opowiedzieli oni 
młodzieży o walkach partyzanc­
kich z hitlerowcami na ziemi 
cieszyńskiej podczas ostatniej 
wojny oraz o kształtowaniu się 
władzy ludowej w naszym po­
wiecie.

Przybyłym gościom młodz.ież 
wręczyła kwiaty i zaprezento. 
wała bogaty program artystycz­
ny. (z)

Z PŘAC PREZYDIUM MRN
O-tatnio odbyło żię kolejne po­

siedzenie Prezydium Miejskiej 
Rady Naród >w< j w Cieszy w*  
na którym omówiono m. In. rea­
lizację programu I postulatów 
wyborczy1 i v obecnej kadencji 
orâz plan kobcentracji terenów 
dla wielorodzinnego budownic­
twa mieszkaniowego na lata 
1976- 1980 (z)

SESJA PRN
Dziś, dnia 9 październik s, o- 

bradować będzie w sali M ędzy- 
organizacyjnego Powiatowego 
Domu Kultury w Ustroniu — 
Jaszowcu sesja Powiatowej Ra­
dy Narodowej. Będzi” poddana 
ocenie działalność PRN za vrkres 
kadencji 1969 -1973, przedstawio­
ne też zostaną również interpe­
lacje radnych f sprawy organi­
zacyjne.

R. KAJZAR
II TRAKTORZYSTĄ 
WOJEWÓDZTWA

Triumfa or powiatowego kon- 
kresu orki. Rudolf Kjlzar z Mię 
dzykólkowej Bazy M i;>zvnowej 
W Goleszowie, mu ial się tym 
razem zadowolić drugim miej­
scem w konkursie wojewódzkim, 
który zorganizowano w Pawon­
kowie (pow. Lubliniec).

O miano naUepszego trakto­
rzysty walczyło 11 zawodników 
— seniorów i ty eż juniorów.

W tej drugiej gr ipie starto, 
wał także reprezentant nasz^po 
powiatu Józef Wojciech z IV kia 
sy '"echnikum Mechanizacji Roi 
-i:c"wa w Cieezytjie. W konkur­
sie oeki zajął on 6 miejsce, nato­
miast w przeglądzie technicznym 
zdobył najwięcej punktów, (cz)

brzydowice (72,9 proc.), Stru­
mień (82,6 proc.) oraz Dębowiec 
(69 proc, rocznego planu).

Nadzwyczaj dobre wyniki w 
dostawach rbo«a dla państwa u- 
zyskali spółdzielcy naszego po­
wiatu. RSP Dzięgielów sprzeda­
na ponad 45 ton zboża. RSP Si- 
moradz 68 ton. a RSP w Goleszo 
wie dostarczyła w ramach kon­
traktacji 16.900 kg dorodnego 
ziarna.

Gospodarstwo Stadninv Koni 
w PruchneJ do końca sierpni» 
br. dostarczyło ck magazynów 
PZZ 228 ton zb >ża. Go-poJarutwo 
TR w Bażanowicach 43 ton, a 
Zakład Doświadczaln- PAN w 
G >lyszu sprzedał 17.900 kg ziar­
na.

Zdaniem Wydziału Skupu 
PPRN tegoroczne dostawy z nr- 
na do magazynów GS i PZZ 
przebiegają znacznie lepiej niż 
w analogicznym okresie ub. ro­
ku. (sc)

REMONTUJĄ DROGI

Władze gminne w BrenneJ 
wiele uwagi poświęcają moder­
nizacji dróg. Prowadzone w tym 
zakresie prace wykonywane są 
w dużej mierze w czynie spo­
łecznym mieszkańców BrenneJ 
i Górek Wielkich.

Dywan.k asfaltowy otrzymał 
6-kilometrowy odcinek dr gi, 
prowadzącej do Leśnicy, a dal­
sze 2,5 krr. na odcinku Brenna- 
Leśnica-Sta wy zostanie pokryte 
w n.edługim cza "e. Wykonano 
ponadt > 2-kilometrowy odcinek 
drogi w dzielnicy Hołcj na. Tra­
ce przv modernizacji wspomnia­
nej drogi realizowano w czynie 
spjlcczrvm i środkam. finanso­
wymi miejscowego nadleśnictwa.

W Górkach Wielkich, w dz el- 
nicy Nowy Świat, 2-kilometró- 
wy odcinek drogi zmodernizo­
wany zostanie prz; pomoc” fun­
duszy gminy i częściow» w czy­
nie społecznym. Ponadto w lej 
wsi utwardzi się nawierzchnię 
drogi w dzielnicy Solówka. Kon­
tynuowana będzie także moder­
nizacja drog: w Bukowej, która 
otrzyma nawierzchnię tłucznio­
wą.

Wartość tydh prac w gminie 
Brenna osiągnie w roku biezą- 
cym bi’skr 4 min złotych, (sc)

CENNA POMOC 
KOLEŻEŃSKA

W WSS
DBAJĄ O EMERYTÓW

W Oddziale WSS Skocxów — 
Ustro-i działa śkunialące 68 człon 
ko w Koło Emerytów i Renci­
stów Z jego inicjatywy wga- 
nizow >no spotkanie, na którym 
zapoznano bvlvch pracowników 
z osiągnięciami spółdzielni, jej 
rozr.ojem. planami na najbliż.- 
sze lava oraz działalnością so­
cjalną.

Emerytom 1 rencistom wrę­
czono zapomogi. Korzy tają oni 
także z bezpłatnych skierowań 
na wczdey. wyjeżdżają na lecze­
nie sanatoryjne, organizowane 
są dla nich wycieczki krajo­
znawcze, zakup ziemniaków i 
węgla, (sc)

rOMYŚLNY PRZEBItG 
SKUPU ZBOŻA

Z informacji uzyskanych w 
Wydziale Skupu Prezydium PRN 
w Cieszynie wynika, że do dnia 
31 ub. rniesiaca rolnicy indywi­
dualni, spółdzielnie produkcyjne 
i gospodarstwa oaństwowc do 
sta- :Z.yły do magazynów GS i 
PZZ 1.181 ton zboża z kontrak­
tacji. co stanowi 72,3 proc, rocz­
nego planu przypadającego na 
nasz powiat.

Gospodarze indywdualnł sprze 
da1, pańsfcwii z tegorocznych 
zbiorów 741 ton zboża, co stano­
wi ponad 64 proc, rocznego pla­
nu.

Na Tzc tególne wyróżnienie w 
skupie -aboża zasługują rolnicy 
gmin: Skoczów (74,8 proc.), Że­

li chorych pracowni! 5w Fa­
bryki Automatyki Chłodniczej 
przebywających w Szpitalu Ślą­
skim w Cieszynie, zaistniała ko­
nieczność przeprowadzenia tians 
fuzji krwi. Z pon.^-ą zgłosiło się 
aż 43 prai owników, tórzy do­
browolnie oddali II litrów krwi 
dla potrzebujących kolegów, (z)

PKS PRZEWOZI PONAD 
70.000 OSÓB DZIENNIE

^Cieszyński oddział PKS stale 
zwiększa swoje możliwości prze 
wozowe. Dziennie przewozi się 
ponad 70.000 osób do różnych 
miejscowości powiatu, a także 
woje wództwf katowickiego, kra­
kowskiego i opolskiego. Ponad 
60 proc, pasaże rów stanowią pra 
równicy zakładów pracy 1 mło­
dzież ucząca się.

Nasz oddział PKS zajmuje 
drugie w woj. katowickim mtej- 
w e pod względem ilości prz*wo  
zów pasażerów z biletami mie- 
bięcrnymi. (sc)

GS NA BUDOWĘ DOMU 
WCZASOWEGO

Gminne spółdzielnie naszego 
powiatu gromadzą fundusze na 
budowę nowoczesnego domu 
wczasowego, który zostanie wj • 
budowany w najbliższych latach 
w Beskidach.

Ostatnio przekazano na ten eel 
172 tys. złotych. Wyróżnia się GS 
Skoczów, jak rówiueż Spółdziel­
nie GS w Chybiu, Zebrzydowi­
cach i Wiśle, (sc)

Święto budowlanych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dynków mieszkalnych typu , C ,n - 
no” (83 proc- planu w tym zakresie), 
a do końca roku Cieszyn i Skoczów 
otrzymają dalsze dwa.

„Beskid” wykonał również :ereg 
obiektów użyteczności publicznej,
m. In. (przed zapl; nowanym termi­
nem) pawilon u: ługowy w Skoczo­
wie oràz dom studenta Filii US w 
Cieszynie. Ważną Inwestycją wła­
sne fest fabryka rnmów typu WZ-75 
w Wapienicy, wraz z zapleczem w 
postaci bazy sprzętu i transportu 
ora? hotelu robotniczego. W rb. pow 
stanie tam jeszcze internat.

Cenne są osiągnięcia w zakresie 
poprawy warunków socjalno - by­
towych zi ogi. W llpcu oddano do 
užvtku pr*  wników „Beskidu” 15 
mieszkań, tyleż samo otrzymają do 
końca roku. Powstała także zakła­
dowa stołówka na lOu miejsc w Cie­

szynie, planuje się rozbudowę ho­
telu robotniczego itp.

Osiągnięcia te są wysoko cenione 
przez cieszyński» społeczeństwo i 
władze, czemu dał wyr« z w swym 
wystąpieniu na akademii sekretarz 
KP Z. ;rr*evski,  przekazując za­
łodze „Beskidu” wyrazy uznania i 
podziękowania za -ich dotychczaso­
we wyniki, dzięki którym uzyska­
liśmy w br. efekty trzykrotnie wyż­
sze aniżeli w którymkolwiek roku 
ub. pięciolatki.

W czasie uroczystości wyróżnia­
jącym się pracowi ukom wręczono 
dyplomy i nagrody pieniężne. Odz­
naczenia resortowe otrzymali’ Piotr 
Broda, Pi weł Burv, Bogdan Chro- 
bi Psweł Kukuczka, Józef Ku- 
czera. Jan Labza, Jan Pilch, - mil 
Pławecki i Francisz k Zygmunt.

W części artystycznej t akademii 
wystąpił Zespół Pleśni i T tnc— Zie­
mi Cieszyńskiej. * (d) 

Banki spółdzielcze przodują
(DOKONCZLME ZE STR. 1)

Z działalnością oszczędnościową 
ściśle wiąże się działalność kredy­
towa, ponieważ znakomita więk­
szość kredytów pokrywana jest ze 
środków pochodzących z wkładów 
oszczędnościowych. Ponadto tzw 
„kredyty na różne potrzeby” człon­
ków nie mogą przekraczać 5 pro?, 
wkładów oszczędnościowy« h.

Znaczne jest zapotrzebowanie na 
krótkoterminowe poży< zki rolnicze. 
Są one przeznaczone na zakup ta­
kich środków produkcji, jak nawo­
zy, nasiona, narz *8ziń  i maszyny

oraz na remonty budynków gospo­
darczych i mieszkalnych.

Banki spółdzielcze poi mda Ją o- 
becnie dostateczną Ilość środków, 
aby zaspokoić wszystkie wnioski 
indywidualnych rolników na krót­
ko i średnioterminowe kredyty, 
zwłaszcza jeśli mają zostać prze­
znaczone na zakup podstawowym 
środków produkcji i nrzeprowadze- 
uie remontów -(ospodarczych.

Warta odnotowania jest przodu­
jąca pozycja naszego województwa 
pod względem „płakania kredytów. 
Z kolei na Śląsku najlepszą spła- 
calność notuje się w naszym po­
wiecie. (d) 

Zapelniaia sie spiżarnie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1),

Czynne są także kiermasze wa­
rzywno-owocowe, które cieszą się 
powodzeniem wśród naszyćh gos­
podyń.

Słabiej niż się spodziewano prze­
biega w Cieszynie akcja ziemnia­
czana. Doty« hczas nadeszło do nas 
około 1100 t ziemniaków — tj. 25 
proc, na planowanych 40 proc. Ma

ni to na pewno wpływ pröwjd zo­
ny na cieszyńskim dworcu remont 
torów, w wyniku którego wagony 
z ziemniakami dochodzą do miasta 
drogą okrężną 1 często z poważ­
nymi opóźnieniami.

Z informacji kierownika akcji 
Frań iszka Miętusa dowiadujen f 
się, że ponad 50 proc, ziemniaków 
odebrały już marklowi'ki-> „Lakie­
ry” i • Snółdzielnia Usług Wielo­
branżowym. (cz)

Niechęć rolników czy wina kółek •
Uchwala Rady Ministrów z dnia 11 

lutego ub. r. oraz zarządzenie Mini­
stra Rolnictwa 1 Finansów z dnia 28 
maja 1972 r. stworzyły rolnikom, któ- 
izy wyrażą chęć tworzenia zespołu 
uprawowego czy prowadzenia wspól­
nej hodowli zwierząt gospodarskich, 
możliwość uzyskania efektywnej po­
mocy, zwłaszcza kredytowej 1 z za­
kresu mechanizacji.

Dotychczas zorganizowano 43 ze­
społy. zrzeszające 147 rolników, dys­
ponujących około 800 hektarami 
gruntów ornych, łąk i pastwisk. Naj- 

zespołów powstało w gminach 
Strumień U2). Hallach i Goleszów 
(po 6) oraz w BrenneJ, Skoczowie i 
Zebrzydowicach (po 3), a najmniej 
w gminach Dębowiec, Istebna, 
Ustroń oraz w Cieszynie (po 1).

Największy odsetek zespołów na­

stawiony jest fla ogólne użytkowanie 
ciągników, maszyn towarzyszących, 
młocarń, 2 zespoły dysponują kom­
bajnami zbożowymi typu „VlstuleM 
(w Godziszowie i Pruchnej), a zespól 
z Zaborza nastawił się na produkcją 
jaj wylęgowych i warzyw.

Brak nadal zespołów, które podję­
łyby . się zespołowej uprawy roślin, 
hodowli bydła czy trzody chlewnej, 
jak również zagospodarowania grun­
tów PFZ 1 gospodarstw podupadłych. 
Winę za ten stan rzeczy ponosi 
PZKR w Cieszynie 1 kółka rolnicze, 
które niewiele zrobiły dla populary­
zacji prostych form kooperacji.

A przecież Istnieje możliwość współ 
nej uprawy np. roślin oleistych, bu­
raków cukrowych, zbóż, prowadzenie 
hodowli bydła, czy — w terenacłi 
górąklch — hodowli owiec, (sc) 

Obywatelska postawa 
kierowcy PKS

Na ul. 1 Maja w Cieszynie, no*1  
wieczór dnia 2 bm. dwaj pijani męż­
czyźni „zabawiali tlę’’... niszczeniem 
lamp ulicznych. Udało im tlę nawet 
„unieszkodliwić” niektóre z nich.

Świadkiem tych wandalskich po­
czynań był kierowca cieszyńskiego 
Oddziału PKS — lerzy Wfgn yński, 
zam. przy ul. Armii Ludowej 44. Nie 
zastanawiając się długo, śmiało 
wkroczył do akcii, w efekcie czego 
ohu wandali dopri wadził do Rom en­
d' Powiatowe' MO.

Wandalami, którym ,.prze«zk r, «- 
ły” lampy uliczne, okazali się: Wta-

■OBOTA, 12 PAŹDZIERNIKA

dyslaw War« ńi ki — pracownik Kom­
binatu Budowlanego „Beskid”, cza­
sowo zamieszkały przy ul. Wyższi 
Brama 27, oraz Stanislaw Rak - 
pracownik Zakładów Elektro-Maszy 
nowych EMA-CELMA, cz: aowo za- 
mletzkały w hotelu robotniczym.

Obu wandali w dniu nertępnynr 
doprowadzono do Kolegium, któri 
łeb wyczyn rozpatrywało w trybli 
doraźnym. Zostali oni ukarani grzy­
wną w wysokości po 25W złotych, « 
w wypadku niezapłacenia w ciągu : 
dni — * aresztem w wymiarze 2,5 mle 
śląca. (tk)

8.26 Wiadomości. 8.38 Program woj­
skowy. 9.30 Zwierzęta wśród n ... 10.00 
Ostatnie 1‘owo — aerlal telewizyjny 
NRD (cz. I). 11.05 Me' onom. 11.50 
Móvumj no rosvisku. 12.30 Mówimy 
po niemiecku. 14.05 Wiadomości. 14.10 
Ziemia tyUąca leztoi — film o Fin­
landii. 15.0 Zielone lata. 13.45 Plpi 
„Długa Pończoszka" — serial telewi­
zyjny. 16.20 Wiadomości. 18.25 8ONP 
Kladno — Sparta Praga CKD — ho­
kej na lodzie. 19.00 Wiadomości. 19.45 
Nad listami widzów. 20.00 CBcze. Już 
czas — Inscenizacja telewizyjna.
21.30 wiadomości. 21.35 Sramkl. punk­
ty. sekundy. 21.55 Folklor starej i no­
wej Pragi 22 50 Najlepszy z ludzi — 
komedia filmowa.

NIEDZIELA, 14 PAŹDZIERNIKA
8.15 Wiadomości. 8.20 Baiki 1 baś­

nie. 8.50 uśmiech świata. *>.35  Zapła a 
— serial telewizyjny (çz. XII). 10.2«) 
Magazyn rolniczy. 10.45 Promenada 
muzyczna. 11.20 Sport. 11.30 Magazyn 
niedzielny. 12.25 WiaComoścl. 12.30 
Sportowe popołudnie. 17.00 wiadomo­
ść- 17.06 Podobizna — film fan*a-  
styczny. 18.35 Dobranocka. 19.00 Wia­
domości. 19.35 Bramki, pur kty. se 
kundy. 19.50 Chwila poezji. 20.00 Au­
tomobil — włoski film telewizyjny. 
21.3<*  Wiadomości. 21.45 Chwile z V’a- 
dimlrem Szmeralem. 22.30 Koncert 
symfoniczny.

PONIEDZIAŁEK, U PAŹDZIERNIKA
14.45 Szkolenie Ideologiczne. 16.40 

T« ! «wizyjny klub języka rosyjskiego. 
18.50 Dobranocka. 18.15 Trzy orzeszki.
19.30 Ekspedycja R. 20.00 Zloty chło­
piec. 21.45 Szkolenie Id ologlczne. 
23.25 Z programu Interwlzjl. 

TRÏB DORAŽNY DLA NIEPOPRAWNYCH
CIESZYŃSKA Milicja Obywatelska oraz Kolegium do Spraw Wykroczeń 

prowadza od pewnego czasu energiczna walkę z wszelkiego autora­
mentu chuliganami, nierobami, pijakami oraz awanturnikami, którzy 

swym postępowaniem godzą w spokój publli zny a nadto wywołują 
zgorszenie. W stc< linku do osjb. które byłv już karane przez kolei la. badż 

których zachowanie Sie w miejscu publicznym wymaga*  i int« rwenrji Mi­
lle jt Obywatelskiej, władze pnrzadknz.. naszego miasta zastosowały tryb 
doraźny w rozpatrywaniu wnioskowanych o ukaranie spraw.

O tym, że nie ma przelewek, 
świadczy liczba 173 osób, których 
iftżnego rodzaju w; stępki rozpatry­
wane były ostatni" przez Kolegium. 
Także kary, wyrokowane pryez skła­
dy orze ijaci:. nie należę do łagod­
nych. Najni-szt grzywny opiewają 
na kwotę 1000—1500 złotych, przecięt­
nie natomlas*  uryneszą one 2000 zl, a 
nierzadko nawet 1 3000. Ntektóie, 
bardziej drastyczne występki, karane 
sę kilkudzlesiclodniowym odosobnie­
ni 'm w areszcie.

Oto bardziej charakterystyczne 
przykłady:

J„rzy Kuc, z ul. Słubskiej 1/45 w 
Kitowicacb: Dnia 29 llpca br., przed 
restauracją „Czantoria" w uatronlu- 
Polanle. w stanie nietrzeźwym wy­
wołał b .lkę. Kara: 1 miesiąc aresztu 
oraz 1000 zł nawiązki na rzecz po- 
rzkodowanego.

W idemar Balas, z ul. Chrobrego 11 
w Cli szynie: Dni- 1 sierpnia br. 
przez okno baru „Pokrzep się” oblał 
piwem przechodnia. Kara: 1500 zl

grzywny z zamianę na 30 dni aresztu.
Allrad Motyka, z ul. Szerokiej 15 w 

Cieszynie: f.ila 2 sierpnia br„ oko­
ło północy, będąc w stanie nietrzeź­
wym używał obelżywych słów pod 
adresem taksówkarzy Kara: 3000 zł 
grzywny.

Mleczysl w Szajter, z Pastwisk »5: 
W barze „Ondraszek”, dnia 10 sierp­
nia br„ będąc w stanie nietrzeźwym 
pobił Innych konzum mtów oraz uży­
wał słów wulgarnych. Kara: 3000 zl 
grzyw ny z zamiana na 60 dni aresztu.

Czesław Tkacz, z ul. Szopena 1 w 
Gliwicach: Dnia 11 sierpnia br. w 
restauracji ..Ogrodowa” w Wiśle, w 
jti nie nietrzeźwym zaczepiał konsu­
mentów. używając przy tym słów 
wulgarnych. Kara: 3000 zł grzywny.

Piotr Zarychta, z Ul. Tramwajarzy 
2/5 w Bytnmiu: w barku zdrojowym 
w Wiśle, dnia 12 sierpnia br. wywo­
łał awanturę oraz w stosunku do 
przechodniów używał słów wulgar­
nych. Kara: 2000 zł grzywny.

Kazimierz Lipski, z Goleszowa S62i 
Dnia 22 września br. w Goleszowie, 
okolij godz. 15, w pobliżu restauracji 
„Ludowa” spowodował awanturę, 
używając słów wulgarnych, a nadto 
wywołał zgorszenie publiczne. Kara: 
2000 zł grzywny.

Rudolr Biiszczr’itskl. z ul. Szewczy­
ka 7 w Sk czowie: W pobliżu dwor­
ca PKS w Cieszynie oraz na ul. Bn- 
brecklej, dnia 12 sierpnia br., bę ii|c 
w stanie nietrzeźwym w sposób chu­
ligański napadl na przechodnia, bljąc 
go po »warzy, zaś w stosunku do 
funkcjonariuszy MO oraz Innych 
osób używał słów obelżywych. Kart: 
2 miesiące aresztu bezwzględnego.

Bronisław Matuszny z Łallków 
npw Żywiec: Dnia 10 sierpnia br., 
w bar-.L „Ondraszek”. będąc w sta­
nie nietrzeżw-m wywołał awanturę, 
w wyniku której doszło do ogólnej 
bijatyki. Zniszczone zostało mienie 
społeczne, zaś osoby postronne do­
znały obrażeń cielesnych. Kara: 3006 
zl grzywny z zamianą na 60 dni 
aixsztu.

W ind i Hadyna z Pastwisk 116: 
Dnia 24 września br.. będąc v stanie 
kompl tnegi zamrocr«*nla  alkoholo­
wego. leżała w południ« rozebrana 
do naga, a nadto uprawiała nler-gd 
z przygodnymi przechodniami. Ka- 
ra: 1 miesiąc aresztu, (tk)

apotkan.il


GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ > STRONA S

CHŁODNY. MGLISTY PORANEK rozja- 
śn a się, gęsta mgła powoli ustępują, 
nagle kometa salwy katiusz przecina 
niebo; rozpoczyna sie kanonada na­

szych armat. Huk dział zlewa sie v leden nie­
ustanny miarowy łoi .lut. Zu mia kołysze się 
i drży, w powietrzu krzyżuje s ę niezliczona 
ilość artyleryjskie.! poc. ków. Dostrzegamy 
gołym okiem zdążające do celu pociski, skur­
czone w nieznośnym oczekiwani! twarze mię­
kną, łomot rozdziera uszy, ludzie otwierają 
usta. Wtem pada komenda:

— Plutonami, tyralierą do ataku naprzód!
Porucznik Dzikowicki gwałtownie opuszcza 

uniesioną w górę rękę z pistoletem w zaci­
śniętej dłoni i trzecia kompnnia cekaemów 
rusza.

Po przejściu kilkudziesięciu metrów zoba­
czyliśmy żołnierzy luzowanych jednostek ra­
dzieckich, któn v, wyglądając z okopów wysu­
niętych stanowisk ogniowych, zagrzewali nas 
do walki.

Pod nami rozpościerała się szeroka dolina 
I wąskie pasmo płynącej nią rzeczki, porosłe 
wikliną i szuwarami. Na razie kompania nie 
miała strat, ale im bardziej Zbliżała się lo 
rzeczki, tym silniejszy był opór nieprzyjacie­
la- Wzdłuż doliny siekły z prawa, ze wzgórza 
pod wsią, karabiny maszynowe. Nie powstrzv- 
mrło nas to, ale corrz więcej zielonych plam 
nieruchomiało, pochylały się nad nimi syl­
wetki Innych żołnierzy. Im bliżej rzeczki, lvm 
ciał było więcej*

Jako celowniczy cekaem trzeciej kompanii, 
spostrzegłem nagle, jak pod naszym dowódcą 
ugięły się nogi, jak opadł na zi< mię i leży na 
wznak. Podbiegłem do niego, zobaczyłem bled­
nącą twarz i zachi-dząc» mgłą oczy, które zda­
wały się błagać: „ratuj!”

„Cóż robić — pomyślałem — drużyna pój­
dzie naprzód, stracę kontakt ze swoimi, ale 
dowódcę trzeba ratować.”

Szybko rozciąłem finką pasy, rozpiąłem 
płaszcz i mundur, odszukałem, gdzie rana, by 
zatamować krew. Ale rana okazała się śmier­
telna Por Dzikowicki umierał. Do śmir-t-’” ■ 
rannego dowódcy podbiegł łeż chorąży Leś — 
zastępca dowódcy ds. politycznych.

Gdy dotarłem do swoich, po tyralierze po- 
niosło się: „Porucznik Dzikowicki zginał!” Ale 
oto rozległ się głos podporucznika Wodeyki. 
zastępcy dowódcy ds. liniowych:

W 30-lecie Ludowego Wojska Polskiego

l ziemi przyjaciół do kraju
Jednym z uczestników historyczne] bitwy pod Lenino, która otwarło drogę 

orężowi polskiemu na zachód — do umęczonego kraju, a następnie do same­
go gniazda brunatnej hydry — Berlina, był prezes Zarządu Powiatowego 
ZBoWiD w Cieszynie Jan Krasowski, przed 30 lały szeregowy WP. Niżej za­
mieszczamy Jego wspomnienie, w którym autor przedstawia Jeden tylko frag­
ment epopei li wojny Światowe], dzień 12 października 19*43  roku. 
' Mamy nadzieję, że bitwa, widziana oczyma bezpośredniego Jej uczestnika, 

da Czytelnikom sposobnoSć poznania Je] atmosfery, tego, co mySlał i czuł 
żołnierz polski walczęcy u ramienia radzieckich przyjaciół „za wolnoSć naszą 
I waszą". REDAKCJA
— Kompania naprzód!
Brnąc po kolana w n>.3brzeźn>m trzęsawis­

ku, dotarl sm- do rzeki. Obładować częścia­
mi cekaemów 1 skrzynkami : amunicje grzę- 
źliśmy w mulistym dnie lodowato zimnej 
rzeczki, woda sięgała po pas, r>o szyje forsują­
cych ją żołnierzy. Gęsto i ypaly się nieprzyja­
cielskie kule, raz po raz znikał ktoś pod wodą- 
Ranni padan, jak bezwładne kłody, y grzą­
skie bagno. Krzyki, nizekleństwa, nawoływa­
nia dowódców, przedśmiertelne rzężenia i ję­
ki zlewały się z trzaskiem maszynowego 
ognia i wybuchami min w jeden niesamowity 
tumult-

Obok nas, z prawej, saperzy gorąc-kowo 
klecili z belek pomost dla czołgów, z których 
jeden, przechylqpy bezwładnie na bok, zarył 
się już w błocie- Piekło! Aby uciec spod mor­
derczego ognia, trzeba wspiić się na zbocze, 
wppś< na martwe pole, nad którym prują jed­
nak niezliczone serie pocisków.

Nie czas na sprawdzenie szyków, ustalenie 
strat. Zabłoceni, przemoczeni, gramoliliśmy 
się przez dolinę. Oczy wyskakiwały z orbit.

pęczniały żyły, omdlałe mięśnie dźwigały z 
wysiłkiem cekaemy. sprzęt, amunicję. Aby ńa 
stok. Dotarliśmy do pierwsze, linii okopów. 
Zdobyły je z marszu kompanie pierws ego 
rzutu.

Przyglądaliśmy się pierwszemu, jakiegośmy 
ujrzeli, zabitemu przez cekaemistów hitlerow­
cowi. Był rudy do tego stopnia, iż zdawało się, 
że jest pokryti- rdzą.

— Naprzód! Nie zatrzymywać się! — nawo­
łuje podporucznik Wodeyko.

— Naprzód! — wzywa chorąży Leż.
Posrliśmv-..
Od okopów biegły liczne r wy łącznikowe, 

które trzeba było przeskakiwać- Widocznie ni­
mi wł-iśnie wycofała się załoga pie -wszeg > ro­
wu. Zrczął walić rusz og.efi artyleryjski. Po­
legł, ch w szarozielonych munduracch było tu 
niewielu.

Po łjściu około pięciuset metrów nasza 
kompania osiągnęła wzniesienie, z którego 
roztaczał sie widok na otwarte pole. Przed na­
mi widać było dym y wybuchów ,-rtyleryjskich

1 płonące wsie: z prawej Pełzuchy, z lewej 
Trygubowo. Świst kul wzmagał się. Chorąży 
Zadeński wspierał ogniem swego plutonu na­
tarcie na Trygubowo. Niemcy wściekle kontr­
atakowali z kierunku wsi Połzuchy. Mszcząc 
śmierć cwei_o dowódcy, kosiłem flankowym 
ignii m kolejne tyraliery. Kontrataki załamu­

ją sie— Nasi idą naprzód.
Faszyści widocznie ustanowili zniszczyć 

groźne cekaemy. Kierują na nas zza wzgórza 
ogień bat. ń moudzieny. Coraz częściej rwą 
się miny. Huk wybuchów "lewi sie z lekami 
rannych Gorąco tu, trzeba było często zmie­
niać stanowisko. Najbezpieczniejsze były le­
je po wybuchach min.

Z przodu, spoza fałdy ter«nu, wyłoniła się 
nagle tankietka, a za nią grupki hitlerowskich 
zołmerzy z pistoletami maszynowymi w re­
kach. Tankietka plunęła ogniem, wydawało 
się, że podmuch zerwie nam z głowy hełmy.

Czym zwalczyć tankietkę? Zza tarczy erka­
emu spostrzegłem opodal leżącą obok martwe­
go żołnierza rusznice przeciwpancerną.

— Kowalski — poprosiłem kolegę — podrj 
tu rusznice!

— A czy potrafisz? — spytał.
Wyrżnąłem w tankietkę Udało się, została 

unieruchomiona. Kolejny kontratak został od­
party.

Spoza horyzontu prrawiły się nagle eskadry 
Luftwaffe Szły klur sami, jeden za drugim. 
Zatoczyły koło nad dywizją, napełniając po­
wietrze rzężącym, ur-wanym warkotem mo­
torów.

— Trzy, sze. t, dziewięć, dwanaście, piętnaś­
cie-. dwadzieścia siedem — krzyku ł ktoś z 
kolegów, obserwując niebo z zadartą w gór 
głów 4.

Samoloty zatoczyły koło. Jedno, drugie. Pod 
skrzydłami zapaliły się iskry. To biły kara­
biny ma ;zynowe nurkujących naszyn. W górę 
tryskały czarne fontanny błota, piachu i dy­
mu. Padły pierwsze bomby. Samoloty poder­
wały się w górę, zatrczvlv ponownie krąg, 
śmiercionośna karuzela rozpoczęła się od po­
czątku.

Na horyzoncie pojawia się znowu nowa fa­
la lotniczych kluczy...

I tak dwadzieścia trzy razy.

Usprawnienie 

spra&ży ciągników 

i maszyn rolniczych
W najnowszym 40 numerze 

Moni tora Polskiego“ opubliko­
wano uchwałę nr 221 Rady M!- 
n ist rów w sprawie sprzedaży ze- 
społom 1 rolnikom Indywidual­
nym ciągników, przyczen, ma­
szyn i narrędzi rolniczych.

Uchwała postanawia, że pier­
wszeństwo przysługuje roi.likom, 
którzy już posiadali wymienio­
ne urządzenia 1 muszą jet wy­
mienić z uwagi na zużycie, jak 
również zespołom rolników In­
dywidualnych podejmujących 
działalność w zakresie wspólne­
go gospodarowania na gruntach 
własnych. Państwowi go Fundu­
szu Ziemi lub innych posiada­
czy.

Z pierwszeństwa korzystają 
również rolnicy indywidualni, 
Którzy :

posiadają gospodarstwo więk­
sze obszarowo, o wysokiej towa- 
rowości 1 przychodowości, 

prowadzą intensywną produk­
cję rolną, które j dalszy wzrost 
utrudniony jest przez niedobór 
slly roboczej, wreszcie

którzy przejęli gospod in twa 
rolne od rodziców albo nabyli je 
lub wydzierżawili z Państwowe­
go Funduszu Ziemi lub od in­
nych posiadaczy.

Kolejność nabywania ciągni­
ków, przyczep i maszyn rolni­
czych ustala, w porozumieniu z 
naczelnikami gminy, specjalna 
komisja, powołana przez ki« nu 
nika wydziału rolnictwa, leśnic­
twa 1 skupu Prezydium PRN.

Do sprzedaży nie mogą być do 
puszczone ciągniki i maszyn • 
zakwalifikowane na zlom, (d)

Przed paru zaledwie laty, 
w miejscu, gdzie obec­
nie znajduje się naj­

młodszy i Jeden z najnowo­
cześniejszych zakładów prze­
mysłowych Ziemi Cieszyńskiej 
— Fabryka Urządzeń Elek­
trycznych „Goleszów", były 
puste pola. Dziś zakład ten 
produkuje nowoczesne I bar­
dzo poszukiwane na rynkach 
krajowych i zagranicznych 
urządzenia elektryczne.

O wypowiedź na temat za­
kładu, historii jego powstania, 
obecnej produkcji oraz dal­
szych perspektyw zwróciliśmy 
się do dyrektora FUE „Gole­
szów" — Inż. Władysława 
Waliczka.

— Fabryka Urządzeń Elek­
trycznych „Goleszów” jest jed­
nym z 5 zakładów „CEI.MY”. Co 
wpłynęło na to, że właśnie w 
Goleszowie go wybudowt.no?

— Coraz więk~ze zapotrzebo­
wanie na silniki wysokoprężne 
— tak w kraju, jak i za granicą 
oraz na osprzęt elektrotechnicz 
ny do tych silników spowodowa­
ło konieczność rozbudowy zakła 
du w Cieszynie. Brak jednak 
warunków kazał szukać innej, 
pobliskiej miejscowości. O tym, 
że wybrano właśnie Goleszów, 
zadecydowało kilka czynników, 
m. in. fakt, iż miejscowość ta 
zntna jest z wieloletnich dobrych 
tradycji robotniczych oraz to, że 
lokalizacja naszi go zakładu znaj- 
ouje się w bardzo bliskiej odle­
głości od macierzystej jednostki 
w Cieszynie, i wreszcie, że ist­
nieją tutaj warunki do dalszej 
rozbudowy zakładu.

— Zakład powstał w bardzo 
krótkim czasie*  Prosimy o parę 
szczegółów ną ten temat.

— Tak było rzeczywiście 
Wstępny projekt obiektu zatwier 
dzono pod koniec 1969 r. W 1970

DZIŚ I JUTRO

Fabryki Urządzeń Elektrycznych
„GOLESZÖW”

r. przystąpiono do realizacji 
przedsięwzięcia, a już w grudmu 
1972 r. przekazano zakład do u- 
ruchomienia produkcji. W tym 
czasie powstała hala produkcyj­
na o kubaturze 48 tys. rn sześć.. 
kotł< wnia. budj nek socjalno-ad- 
ministracy jny, portiernia z za­
pleczem lecznictwa zakładowego, 
główna rozdzielnia elektryczna, 
przepompownia ścieków (łącznie 
z mechaniczno-biologiczną oczy­
szczalnią), magistrala wodna z 
przepompownią i zbiornikiem 
wody. Koszt łączny budowy z 
wyposażeniem fabryki wynosił 
116 min złotych, w tym same ro­
boty budowlane kosztowały 81 
min złotych. Trzeba przyznać, że 
główny wykonawca — Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Bielsku-Białej — jak 
również 3 snecjalistycznych pod­
wykonawców wywiązało się ze 
swoich zadań wzorowo.

— Czy zakład wasz uruchomił 
Już urodukcję, czy też przygoto­
wuje się do jej rozpoczęcia?

— Już dziś produkuje się w 
Goleszowie seryjnie specjalne 
silniki prądu stałego o wysokich 
parametrach technicznych, w 
szczególności o dużym stopniu 
cichobieżności, przeznaczone do 
napędu wózków „MELEX”, o- 
czywiście. wyłącznie na eksport. 
Również bardzo ważną dziedzinę 
produkcji zakładu stanowią al­

ternatory dla autobusów „Ber- 
liet” i zmodernizowanego „Sa­
na”. W br., w ciągu zaledwie 2 
miesięcy, zrealizowano 3 sztuki 
silnika specjalnego, tzw. Citicar", 
który eksponowany jest ni. Mię­
dzynarodowych Targach we 
Frankfurcie nad Menem. Wzbu­
dza on wielkie zainteresowanie 
w wielu krajach wysoko uprze­
mysłowionych, stąd też wielkie 
perspektywy dla produkcji gole­
szowskiej Jeszcze w br. urucho­
mimy seryjną produkcję silni­
ków typu „KASO” do wiertarek 
elektrycznych, do tej pory w 
kraju nie produkowanych. Ten 
asortyment jest zwiastunem no­
woczesnej produkcji narzędzi 
elektrycznych.

— Czy w . wiązku > tym prze­
widuje się dalszą rozbudowę za­
kładu?

— Oczywiście! Przystępujemy 
do dalszej rozbudowy. W naj­
bliższych latach powstanie w 
Goleszowie kolejna hala produk­
cyjna oraz obiekty towarzyszące 
fm. in. zaplecze socjalno-admini- 
stracýjne magazyny itp.). Dziś 
już nasz zakład pięknie się pre­
zentuje, a za parę lat będzie on 
jeszcze ładniejszy.

— A jaką posiadacie załogę? 
Jakie są możliwości Jej zwięk­
szenia w związku E perspektywą 
rozbudowy zakładu?

■— Można na te pytania odpo­
wiedzieć łącznie! Już dziś za­
trudnionych jest w zakładzie o- 
koło 350 pracowników, zai pier­
wsze kroki w zawodzie strwia 
tu około 80 uczniów, którzy wie­
dzę teoretyczną zdobywają w 
Przyzakładowej Szkole Zawodo­
wej w Cieszynie, w Oddziale 
mieszczącym się w budynku 
Szkoły Podstawowej w Goleszo­
wie. W bieżącym roku szkolnym 
uruchomiliśmy specjalistyczną 
klasę tŁW. „uzawodowioną” na 
szczeblu szkoły podstawowej, 
gdzie młodzież starsza ma już 
możliwość poznania tajników za­
wodu metalowca o różnych spe­
cjalistycznych kierunkach, przy­
datnych w przyszłej pracy za­
wodowej. Myślimy więc i w tej 
dziedzinie o przyszłości. W naj­
bliższej przyszłości zarysowują 
się jeszcze większe możliwości 
zatrudnienia dli m leszkańców 
Goleszowa i okolicznych miejs­
cowości. Załogę dzisiejszą stano­
wią w większości ludzie młodzi. 
Jest ona bardzo ofiarna i zdy­
scyplinowana, o wielkim poczu­
ciu obowiązkowości, zaangażo - 
wania, tak w pracy zawodowej, 
jak i społecznej. W”różnić tu 
można przykładowo takich pra­
cowników, jak: Jan PoloczeK. 
Mana Jomec, Stanisław Kawka, 
Antonina Pisek, Jerzy Jaszowski, 
Jan Mnlin, Jan Penkała i Fran­
ciszek Łękawski.

Chciałbym dodać, że fabryka 
nasza daje nie tylko pracę mie­
szkańcom Goleszows i okolicz­
nych miejscowości, ale troszczy 
się również o poprawę warun­
ków egzystencji i o rozwój wa­
runków socjalno-bytowych w ca­
łym środowisku. Poważnie zmo­
dernizowana została miejscowa 
droga, a w przyszłości poważ­
nym udziałem finansowym fa­
bryka przyczyni się do budowy 
przedszkola 1 rozbudowy szkoły. 
W naszym zakładzie m”ślimy w 
równym stopniu o produkcji, jak 
i załodze i jej potrzebach.

Rozmawiał:
Franciszek ZAHRADNÍK

Rozmowy z Czytelnikami

POZWOLCIE, drodzy Czy­
telnicy, że zacznę od truiz_ 
mu: człowiek zawsze cze­
goś pragnie, żąda, do cze­

goś dąży. I w zasadzie to słusz­
ne, tak być powinno. -,W zasa­
dzie” zaś dlr‘ego, ponieważ nie 
każde życzenie powinno zostać 
sni Inione.

Żył więc sobie pewien nie­
zbyt wzorowy obywatel. Choć 
mało kło o tym wiedział. Tyni 
bardziej, że na przykład z rana 
nasi obywatel był całkiem, ale 
to całl.iem w pnrządlu. Wsta­
wał nie za wcześnie i nie za póż 
no, starannie sie mył. czyścił zę­
by chlorofilową pastą, ćwicz' 1 
przy otwartym oknie, jadł śnia­
danie. wychodził z domu 1 wsią 
dał do autobusu.

Niedobrym stawał się dopiero 
później, zjawiwszy sie w t racy, 
poniey.aż właśnie w zakładzie 
to i owo sobie przysw*.iał.

Lecz pr wn-igo pięknego porań 
ka, jesiemą. a może o innej po­
rze roku, dla wszystkich stało 
sie iasne. że obywatel jest rze­
czywiście niezbyt wzorow ' Na 
tyle „niezbyt’’, że należałoby 
go-..

Chwileczkę- Właśnie wówczas 
bowiem niezbyt wzorowy obywa 
tel. czuiac co sie święci, skiero 
wi.ł swe kroki wprost do prze 
łożtnego. Spuściwszy skromnie 
oczęta, położył przed nim písem.

ko, w którym prosił włesnoręcz 
nie ,by mu pozwolono pójść so­
bi«', jak sie to powiada, dokąd­
kolwiek oczy poniosą...

Wzorowy zwierzchnik spojrzał 
na niezbyt wzorowego obywate­
la, na zmarszczki, które poorały 
jego czoło, na przerzedzi ie już 
i posiwiałe włosy i — spełnił je 
go prośbę: złożył na pisemku 
swój podpis A niezhvt wzorowy 
obywatel, czując głośne uderze­
nia niespokojnego serca, po­
szedł sobie, gdzie go oczy po­
niosły.

W międzyczasie wirowała wo­
kół swej osi Ziemia, zmieniały 
Się pory roku i niezbyt wzoro­
wy obywatel. zmieniwszy się 
dzięki bezkarności w całkiem 
niedoLri go obywatela, po stare­
mu wstawał, mył się. czyścił ze 
bv, robił skłony i wdechy, po 
czym wychodził z domu i Innym 
autobusem jeździł do innego za­
kład.., gdzie „rzyswajał sob.e-..

Aż nagle znów dla wszystkich 
stało się absolutnie oczywiste, 
zł w rzeczywistości. pom 'waż 
jest niezbyt wzorowy, należało 
by go...

Chwileczkę. Bardzo- ale to bar 
dzo niedobry obywatel, czująp. ■ 
I skier rwał... I spoc ił skrw. 
nie... I wręczył... Prośbę. W k‘6 
rej osobiście "'vrážel chęć opu­
szczenia miłych skąd nąd wsnół 
pracowników, by pójść sobie do­
kądkolwiek...

Tu muszę przerwać to intere­
sujące opowiadanie, by — odło­
żywszy komentarz na później — 
zwrócić Waszą uwagę na osobę 
już nie owejo niedobrego nbywa 
tela. lecż zwiera hnika, który — 
prósz« wybaczyć brzydkie mo­
wo — chce się pozbyć sWego 
podwładnego.

Przyczvnv bywają różne, bar­
dzo różne- Zdarza się wice« że

pracownik (wskutek pomyłki o- 
cżywiocie!) robi sol“ z oiątku 
światek. Kiedy indziej zjawia 
się w pracy dalece bardziej we- 
joły niż to jest nrzyjete. Jesz­
cze w innym w-padicu »pr iwia 
wrażenie, iż ut.adł nie na tym, 
co trzeba, krześle.

I oto niezbyt wzoťowy pracow­
nik sam ula'wia swemu przeło­
żonemu wyjście z sytuacji, spu­
szczając skromnie gćzeta i kładąc 
na biurku tisemko Z wypowie­
dzeń ,em umowy o prace- Na 
wt. snę żądanie, reecz jasna. Szef 
robi mniej lub bardziej zama­
szysty podpis, kropka.

I pal lichi. baba z wozu — 1 o- 
niom lżej. Aliści, kiedy niezbyt 
wzorowy, całkiem niedobry czy 

wręcz całkiem, -ile to całkiem 
niedobry obywatel przekracza 
po raz ostatni próg biura czy 
warsztatu, trzyma w kieszonce 
inny jeszcze urzędowy świstek 
— opinii. Możr-i się tam doczy 
tać ba-dzo budujących rzeczy. 
Zwolniony cec'mje się bowiem — 
zdaniem zwalniającego go na- 
czałstwa — takimi przymiotami 
umysłu, serca i charakteru, źe

Ino patrzeć, a rrooną mu skrzy­
dełka i po-tunie między anioł- ♦ 
ki...

Skrzydełka nie są --esztą ko­
nieczne i ber nich odfruwa do­
statecznie »rybko. Tyle, że zwy­
kle niedUeko.

Crv to znaczy, że nie można 
odejść z pracy na własne żąda­
nie? Mpin i- Ale Bóg raczy wie­
dzieć il innych, rzeczywistych 
przyczyn zapudrowano przv po 
mucy tej wygodnej formułki, po 
zwalr jacej w sposób ty le irkreł 
ny. co delikatny zakonserwować 
smród we własnym gnleżdzie.
I to jest chyba rzecz»w'"ta 
przyczyna, dli której zwierzchni

cy tak chętnie się na zwolnienie 
,,na właśni, prośbę” godzą

Pozorny „humanitaryzm” sta­
nowi w gruncie rzeczy próbę 
obrony wygodnego status quo, 
ciepłego, choćby z lekka cuchną 
cego gniazdka, własnego spoko­
ju Ncpibanle złodziejowi, bume 
lantowi. czy nieudolnemu opi­
nii, na jaką zasłu-ujr. jest bo- 
w.e’.i znacznie trudniejsze ani­
żeli klaistrowanie. Stwarza rvzy 
kc że nazwany z imienia i na’.- 
wiske jegomość zacznie rezra- 
biać, ujawniając przy okazji 
prawdę o przedsiębiorstwie czy 
instytucji, która go dotąd zi 
trudnieła-

Co ma Jednak myśleć kadro­
wiec o praerwnikt.. który raz 
pu raz zmienia miejsce zatrud­
nienia. zawsze na własne żąda­
nie? NieSDokojny duch? Tiudnv 
we wspólžvciu? Rozsadza go e 
nergin? Nikt gi nie docenia?

San. się wszak zgłosił — sam 
odszedł...

Napisał do nas jeden z Czy te!, 
nikt w. że wprowadzone w bie­
żącym roku zarządzenie, któ­
rych celem lest przeciwdziałanie 
nadmiernej f.uktuacji. stanowią 
jawne 01 nniczenie wolności osc 
bistej P”ta, czy podzielamy to 
zdanie*  Cóż. szczerość za szcze­
rość’ < czyu iście, że stanowi orra 
niczen’’. Tile ze podyktowane 
autentycznym interesem społecz 
nym.

A jakie jest Wasze zdania w 
tej oprawie?

RODAN

Nadeszło wyjaśnienie 
z WPPG

Otrzymaliśmy wyjaśnienie dyrek 
cji us*iońskiego  Oddziału WPPG, 
w związku z naszym raportem z 
akcji , Po ządek”. Cytujemy bar­
dziej charakterystyczne fragmen­
ty:

„Ubolewamy, te kierownik „O- 
grodowej” (Stanislav Hi.’cog) wy*  
karU b’ ik zn tomości przedmiotu 
(po tylu latach pracy? — przyp. 
red.) i udzielał błędnych informa« 
cji. usiłując tym wytłumaczyć w 
sposób naiwny niewypełnienie na­
łożonych na nie ̂ o obowiązków 
służbowych.”

Je iteśmy w rorżeret : skoro mli t 
„nałożone obowuzki służbowe”, 
nie mógł wykazywi c się „brakiem 
znajcmości prrei.miotu". Czyżby 
chodziło o brak umje.iętaego... wy 
prowadzania w pole zrs.xilu kon­
trolnego? CBĆlellbysmy także wie­
dzieć, jakim rodzajem kary jest 
„pouczenie w »ybie admlnlst.acyj 
nym”, skoro kierownik „Ogrodo­
wej” Stanisław Hcrcog .»wstępny 
proces technologiczny prowadził 
w sposób(?) om w miejscu wyni­
kającym z wyłącznej jego samo« 
woli”?...

Sprawa właściwego r .plecza gos­
podarczego dla „Zacisza". „Cen­
trum" oraz wytwórni cl “Stek, by­
ła przedmiotem ipecjrlncj narady 
z przjdstawicii laml pozostałych 
użytkowników budynku oraz peł­
nomocnikiem właściciela. Zostało 
ustalone, że nie odpov*iadające  
wymogom obiekty zaplecza będę 
uporządkowane.

Brak pomieszczeń w.c. dla persai 
nelu wymlenlonyc. lokali gastro­
nomicznych -powodowany został 
opieszale prowadzonym remontem^ 
wykonywanym przez brygadę 
MPGI.

Zaopatrzenie w wodę ulegnie pa- 
praw.. po generalnym uporządko­
waniu spraw związanych z dosta­
wą wody dla całej Wisły. (tk)

Można postawić znak., 
rćwi ości

1« 'tanawiają się mie zkańcy 
Cieszyna <1 nie tylko). dlacsei*o  
tyle kłopotów mamy z taksów­
karzami. '.'rmat te„ dość często 
pojawia sić na lamach G„OSU.

Oto treść wyjaśnienia, jakie na­
desłane zostuio Redakcii przjz 
cieszyńskie Biuro Terenowe Woje- 
wódzkiegi Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług: „W odpowiedzi 
na notatkę „Praktyki taksówka­
rzy” zawiadai ilamy. że wszelkie 
skargi „nicanonimowe" rozpa truje 
Komisja Dyscyplinarna pr: y 
WZPHiU w Katowicach. Nie mo­
żemy podjąć ładnych 1 roków nsi 
anonimowe spostrzeżenia”.

Cieszyńskie Biuro Terenowe 
WZPH U stav i znak rownoim 
pomiędzy publikacją prasową, a 
skauta anonimową. Skoro tak, .ny 
ożuiiolamy -ię postawić iak ruw- 
ności pornlęd,. stanowiskiem. Ja­
kie zajmuje Biuro Terenowe Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Prywatne­
go Handlu i Usług w Cieszynie a 
problemem cieszyńskich taksó­
wek...

To nieprawda!
Otrzymaliśmy odnowiedż na na­

szą krytyczną uwagę pt.: „To też 
wandalizm". Zarząd GS w Wiśle 
usiłuje nas pr ek mać. że nie ma 
lunej możliwości rozładunku to­
waru w czasie uosmwy, jak tyl­
ko wiecheć samochodem lub ciąg­
nikiem z przyczepą na trotuar, 
bezpośrednio pod sklep. Tymcza­
sem po naszej krytycznej i.liraw- 
ce pi -edstawiclel <>ł.OSU widział. 
Jak Kolejną dostawę wódek do 
sklepu monop>ilov ego rozładowy ­
wano w podwór-u, bezpośrednio 
przy magazynie wymienionej pla­
cówki handlowej.

Wj r.lka z tego niezbicie, Se ni­
sza krytyka w iposób wł.selwy 
odcz t na została przez szerego­
wych pracown k w wiślanskiej 
GS. czego, niestety, nie można po­
wiedzieć o Zarządzie tej handlo­
wej instytucji.

W sprawie sprzedaży 
piwa

Zarząd WSS „Konsum Fobotnl- 
czyłł w Cieszynie Informuje nas 
o przedsięwziętych krokach w 
związku ze sprzedażą oraz piciem 
piwa przed sklepem nr 11 przy 
ul. Stawowej 1. w sklepie tym 
wywieszone zostały nowe ogłosze­
nia. informujące o sprzedały pi­
wa wyłącznie na wynos. Usunięto 
ze sklepu wszelkie narzędzia, słu­
żące do otwierania kapsli butelek, 
zaś personel został poinstruowa­
ny o zakazie sprzedaży piwa oso­
bom notorycznie pijącym ten tru­
nek przed sklepem. Zarząd WSS 
Jest jednak zdania, że stałymi 
klientami, nabywającymi piwo 1 
pijącymi je przed lokalem, są pra­
cownicy sąsiednich fabryk oraz 
Instytucji, w związku z czym Ist­
nieje konieczność wzmożenia dy­
scypliny pracy w tycb przedsię- 
bforst wach

Zgadzamy się. Podzielamy rów­
nież zdanie klientów sklepu, 
którzy twierdza, te skoro WSS 
nie jest w stenie zapewnić sprze­
daży piwa * wyłącznie na wynos, 
nálety — wzorem innych skle­
pów spożywczych w Cieszynie 
— zlikwidować sprzedat tego 
trunku w ogóle. Nie jest on prze- 
eiet artykułem pierwszej potrze­
by.

WSS Informuje nas dodatkowo, 
że przeprowadzone w sklepie kon­
trole doprowadziły do poprawy 
stanu higienicznego placówki.

„Rzemieślnik" wyjaśnia
W raporcie z akcji ..Porządek*«  

(„Na tapecie tym razem Cieszyn“) 
wspomnieliśmy o dostrzeżonych 
usterkach w warsztacie blachar­
skim Sp-nl Pracy „Rzemieślnik“, 
mieszczącym się przy ul. Oam- 
carskiej 2. Powiadomiono nas, ta 
gazowa kuchenka podłączona zo­
stała stałym przewodem, przeter­
minowana gaśnicę zastąpiono no­
wą. zaś niesprawną cyklininrkę 
niezwłocznie przekazano do war­
sztatu remontowego. Nadto treść 
„raportu*  była omawiann na na­
radzie z kierownikami poszczegól­
nych brani. Technikowi bhp Za­
rząd „Rzemieślnika“ zwrócił uwa­
gę ns konieczność wzmożenia kon­
troli zakładów w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy załogi.

(t)0
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Józefa Marynioka znają nie tyl­
ko jego przedwojenni wychowan­
kowie szkół podstawowych i wy­
działowych na Zaolziu oraz powo­
jenni uczniowie Gimnazjum Prze­
mysłowego i Technikum Mecha­
nicznego w Cieszynie- Znają go 
również rzesze uczestników kursów 
języka rosyjskiego, jakie prowadził 
po wojnie w wielu miejscowościach 
całego powiatu cieszyńskiego, a od 
prawie 5 lat rzesze czy Uników, 
korzystające z usług Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w. Cieszynie.

Chociaż Józef Maryniok ma już 
prawie 80 lat (urodził się 19. 11. 
1894 r. w Mostach koło Jabłonko­
wa), nadal z pełną ofiarnością i za­
angażowaniem pracuje społecznie 
na różnych odcinkach( m. in. od 
prawie 5 lat zupełnie bezinteresow­
nie służy radą 1 pomocą cieszyń­
skim bibliotekarzom.

Nłe może wytrzymać bez pracy. 
Taki nawyk wyniósł z ubogiej ko­
lejarskiej rodziny, łbo takich ży­
ciowych warunków przyzwyczaiły 
go różne koleje losu, których ży­
cie mu nie oszczędziło.

Józef Maryniok przy swojej wiel­
kiej pracowitości i ofiarności po­
został człowiekiem niezwykle 
skromnym. Nie lubił i nie lubi 
mówić o swoich osiągnięciach i 
zasługach w pracy »«zawodowej i 
społecznej. A są one wielkie. Zna­
lazły też uznanie u najwyższych 
władz, które przyznały mu Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski. Złoty Krzyż Z »sługi Medal X- 
lecia Polski i Złotą Odznakę Ho­
norową ZNP.

Trzeba wspomnieć, że Józef Ma­
ryniok jest dobrym obserwatorem 
życia, czego dał m- In wyraz w 
ogłoszonym w „Pamiętniku Cie­
szyńskim" (tom 1) wspomnieniu pt 
„Wieś Łąki nad Olzą przed pół 
wiekiem" nagrodzonym II nagro­
dą na konkursie PTH w Cieszynie 
w 1959 r.

Przypominając z okazji tegorocz­
nego „Dnia Nauczyciela” postać Jó­
zefa Marynioka spłacamy mu nie 
tylko dług wdzięczności za jęgo o- 
fiamą pracę zawodową i społeczną 
ale równocześnie stawiamy go jako 
wzór nauczyciela i społecznika mło 
dym generacjom pedagogów. (z)

W roku bieżącym jubileusz 20- 
lecia objęcia funkcji kierownika 
artystycznego i I dyrygenta Pań­
stwowej Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach obchodzi Karol Stry­
ja, jeden z najznakomitszych 
współczesnych polskich dyrygen­
tów, który polską miizykę rozsła­
wił prawie na całym świecle.

Nie mniejsze zasługi posiada 
Karol Stryja dla rozwoju życia 
i ruchu muzycznego na Śląsku, 
gdzie dał się poznać jako wybitny 
artysta, pedagog, no i oczywiście, 
również jako działacz, tak zawo­
dowego, jak i amatorskiego ru­
chu muzycznego.

Tym wszystkim dziedzinom 
poświęca bez reszty Swoje siły, 
zdolności i doświadczenia — ca­
łe można powiedzieć życie.

Miło jest nam stwierdzić, że z 
Ziemią Cieszyńską łączą go licz­
ne związki. Tu — w Cieszynie 
— urodził się w' 1915 roku. Uczę­
szczał w Cieszynie do gimnazjum 
a później do Seminarium Nauczy­
cielskiego w Bobrku koło Cieszy­
na. W Cieszynie też rozpoc^ł 
swoje studia muzyczne (w latach 
1934-1935) u prof. J. Drozda. Dal­
sze studia kontynuował przed 
wojną w Konserwatorium Mu­
zycznym w Katowicach na Wy­
dziale Pedagogicznym w kiesie 
proff J. Cctnera, a po wojnie w 
Wyższej Szkole Muzycznej w Ka-

JUBILEUSZ 
Karola Stry j! 
towicach u prof. Grzegorza Fitel­
berga.

Już w latach międzywojennych 
dał się poznać jako zdolny i ofiar 
ny działacz w amatorskim ruchu 
śpiewaczym, prowadząc chór 
mieszany „Echo” w Łaziskach, 
zaś po wojnie jako kierownik i 
dyrygent chóru mieszanego „Og­
niwo”, który zdobył liczne wyróż­
nienia i nagrody na festiwalach 
oraz konkursach ogólnopolskich.

Również orkiestra Państwowe­
go Liceum Muzycznego w Ka­
towicach, którą założył i prowa­
dził po wojnie przez szereg lat, 
zdobyła czołowe lokaty na Świa­
towych Festiwalach Młodzieży 
i Studentów, m. in. w Budapesz­
cie, Berlinie i Bukareszcie.

W latach 1946-194B Karol Stry­
ja był kierownikiem muzycznym 
w Państw. Teatrze Śląskim w 
Katowicach, w latach 1948-1951 
pracował w Wielkiej Orkiestrze 
Symfonicznej Polskiego Radia, 
a od 1951 r. związany jest z Pań­
stwową Filharmonią Śląską w 

Katowicach początkowo jako dy­
rygent, a od 1953 r. jako jej kie­
rownik artystyczny i I dyrygent.

Pcd jego kierownictwem Fil­
harmonia Śląska odniosła wiele 
sukcesów.

Wiele też razy cieszyńska pu­
bliczność miała możliwość słu­
chania koncertów Filharmonii 
Śląskiej pod jego batutą. Zawsze 
bowiem Karol Stryja z wielką 
radością przyjeżdża do — jak to 
sam określił — „piastowskiego 
grodu i rodzinnego miasta”.

Nic więc dziwnego, że swój 
piękny jubileusz postanowił od­
być w Cieszynie.

Jubileuszowy koncert odbył się 
w czwartek, dnia 4 października 
br. w Teatrze im. Adama Mickie­
wicza. Przybyli nań liczni miło­
śnicy muzyki symfonicznej.

Przed koncertem odbyła się 
miła uroczystość wręczenia Ju­
bilatowi listu od przewodniczące­
go Prezydium MRN w Cieszynie 
— inż. Jana Kuliga oraz kwia­
tów.

W części koncertowej Państwo­
wa Filharmonia Śląska pod dy­
rekcją Jubilata oraz soliści: Jad­
wiga Romańska (sopran), Henryk 
Grychnik (tenor) i Adam Szybow- 
ski (baryton) wykonali utwory
K. Kurpińskiego, J. Haendla i
L. v. Beethovena.

(fz)

Koncert Państwowe/ Filharmonii Śląskie/ w cieszyńskim Teatrze w dniu 4 hm. • Fot.: T:. Kopaczek

0 CiESZYfiSKIEM PISALI:
METALOWIEC — dwutygod­

nik Zarządu Głównego ZZM w 
numerze z datą 16-30. IX. zamie­
ścił artykuł Zdzisława L. Da­
neckiego pt. „Absencja i jej przy­
czyny”. Poświęcony jest on w ca­
łości placówce zdrowia w Kuźni 
w Skoczowie.

W tym samym numerze znaj­
duje się również informacja o 
Izbie Tradycji, która znajduje się 
w piwnicach ZDK „Kuźnik” w 
Ustroniu. (kar)

ZWROT — nr 9 z br. zamieścił 
szereg artykułów, dotyczących 
zarówno dawniejszej, jak i współ­
czesnej problematyki kulturalno- 
oświatowej na Śląsku Cieszyń­
skim. Są to m. in. prace Alojzego 
Drozda: „Teatr szkolny w orłow­

skim gimnazjum” i Alfreda Ko­
cura: „Z dziejów szkolnictwa”. 
Wielo informacji o bieżącym ży­
ciu kulturalno-oświatowym po 
obu stronach Olzy zawiera dział 
„Recenzje — Kronika — Glosy — 
Noty”.

POLA ESPERANTISTO — or­
gan Polskiego Związku Esperan- 
tystów w drugim tegorocznym 
numerze opublikował szeroką in­
formację o działającej przy cie­
szyńskim Klubie Propozycji sek­
cji esperanty stów. Autorem in­
formacji jest również Władysław 
Oszelda.

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGĄZYN NIEDZIELA z datą 
6-7. X. 1973 r. w stałym felieto­
nie „Notatki i utarczki” zamieś­

ciła obszerne omówienie pracy 
dra Ludwika Kohutka o adwoka­
turze na Śląsku Cieszyńskim w 
latach 1938-1945 opublikowanej 
w majowym numerze „Palcstry”. 
Autor felietonu zatytułowanego 
„O palestrzc inaczęj” — Wilhelm 
Szewczyk wysoko ocenia samą 
prac<^ jak również działalność 
cieszj nskich adwokatów.

TESINSKO — kwartalnik wy­
dawany przez Instytut Regional­
ny powiatów Karwina i Frýdek 
— Mistek w 3 tegorocznym nu­
merze zamieścił szereg interesu­
jących materiałów, dotyczących 
zarówno dawniejszej przeszłości, 
jak również współczesnej proble­
matyki Śląska Cieszyńskiego. Na 
szczególną uwagę zasługują pra­
ce: Antoniego Satkego: „Folklor 
górniczy a jabłonkowskie trady­
cje” oraz Barbary Poloczkowej: 
„Zbójnicy w Cieszyńskiem”.

(z)

ESPERANTO — międzynaro­
dowy język wzbudza coraz wię­
ksze zainteresowanie na całym 
świecie. Dlatego też z wielkim 
uznaniem przyjąć trzeba ini- 
cjt tywę Polskiego Związku 
Ei porantystów, który zorganizo­
wał kurs korespondencyjny tego 
języka. Kurs składa się z 2 se­
mestrów, a jego koszt wynosi 
420 złotych. Uczestnicy otrzymu­
ją podręcznik i wszelkie mate­
riały pomocnicze. Zgłoszenia na 
kur- przyjmuje Polski Związek 
Esperantystów — Zarząd Głów­
ny w warszawie (nr kodu: 
00-013) ul. Jasna 6, gdzie też moź 
na uzyskać bardziej szczegółowe 
informacje. (z)

WRAŻENIA Z BUŁGARII, z 
udziału w międzynarodowym 
festiwalu folklorystycznym Ze­
społu Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej, były tematem spotka­
nia, które odbyło się w ponie­
działek, dnia 1 października br. 
w cieszyńskim Domu Kultury. 
Podczas spotkania wyświetlono 
kolorowy film i przezrocza z wy 
stępów cieszyńskiego zespołu.

(z)
MACIERZ ZIEMI CIESZYŃ­

SKIEJ przyznała dyplom uzna­
nia Janowi Fołtynowi jako 
„Współbudowniczemu i Współ­
twórcy osiągnięć towarzystwa w 
ostatnim 50-leciu”. Warto dodać, 
że Jan Fołtyn był w 1956 r. jed­
nym z inicjatorów i twórców 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”, w 
którym publikował gwarowe fe 
lietony pod pseudonimem „Jó- 
nek”. (z)

KATOWICKIE TOWARZY­
STWO SPOŁECZNO - KULTU­
RALNE wydało jako 4 tom Bi­
blioteczki Katowickiego Infor­
matora Kulturalnego — przewód 
nik po stolicy naszego wojewódz 
twa. Zawiera on szczegółowe in­
formacje o warunkach geografi­
czno - przyrodniczych, dziejach 
miasta i dzielnicach Katowic, 
jak również szczegółowy opis

tras zwiedzania miasta, w prze­
wodniku znajdujemy opis okoli­
cznych miejscowości oraz szla­
ków wypoczynkowo - turysty­
cznych w województwie kato­
wickim, w tym również szla­
ków beskidzkich. Tę bardzo po­
żyteczną, bogato ilustrowaną pu 
blikač ję opracowali: Krystyna 
Szaraniec, Lech Szaraniec i Ka­
rol Szarowski. (z)

CIEKAWOSTKI Z DAWNYCH 
LAT to temat wystawy, zorga­
nizowanej w cieszyńskim Mu­
zeum. Na wystawie eksponowa­
ne są dawne maszyny (m. in. 
do pisania i szycia, szafy grają­
ce, zegary itp.) pochodzące ze 
zbiorów własnych Muzeum.

(z)
STULECIE POLSKIEJ SZKO­

ŁY obchodzili mieszkańcy Sibi- 
cy. Na jubileusz przybyli przed- 
sf iwiciele władz miejskich, szkol 
nvch, a także delegacja ZG 
PZKO. Zjawili się też byli wy­
chowankowie sibickiej szkoły, 
reprezentujący cztery pokolenia 
uczniów. (JO)

W BOGUMINIE odbyła się u- 
ro, zystość przemianowania uli­
cy Polnej na ulicę Mikołaja Ko­
pernika.

Z tej okazji odbył się w sali 
„Ocvety” Koncert Kopernikow­
ski w wykonaniu zespołu śpie­
waczego „Hutnik” z Trzyńca.

(JO)

Jaka jest dzisiejsza młodzież? 
Jakie są jej ideały, dążenia, ce­
le? O tych i innych sprawach 
będą mówili na najbliższym spot 
kaniu Klubu Propozycji, które 
odbędzie się tym razerri w sali 
Klubu „Metalowiec” przy uL 
Sejmowej, w dniu 12. 9. br. o 
godzinie 18 (piątek) przedstawi­
ciele młodego, a także starszego 
pokolenia.

W programie nadto recytacje 
poezji -współczesnych twórców 
w wykonaniu Henryka Boguc­
kiego i Andrzeja Oiupka, w o- 
prawie muzycznej Piotra Gru- 
chela.

Słowo wiążące oraz aranżacja 
całości — Marian Sabath. (x)

LUDZIE, CZASY, IDEE — J. Mar­
chlewski. Książka składa się z 
artykułów i listów Juliana Marchlew 
skiego, który pozostawił po sobie bo­
gatą spuściznę pisarską w języku poi 
skim. niemieckim i rosyjskim. Prace 
Marchlewskiego obejmują m. In. roz­
ważania na temat literatury, sztuki, 
kultury, etyki, estetyki, religll i koś­
cioła oraz kwestii narodowej 1 spra­
wy polskiej. Klw, cena zł 73.

OPOWIADANIA DAWNE I DAW­
NIEJSZE — J. J. Szczepański. Układ 
opowiadań nie 1est przypadkowy. Lo­
sy bohaterów określają etapy naszej 
współczesnej historii, doświadczenia 
generacji, która przeszła przez woj­
nę .okupację, partyzantkę 1 niełatwe

początkowe lata formowania się no­
wej rzeczywistości w Polsce. WLite- 
rackle, cena zł 28.

ROZMOWY Z LUDŽMI TEATRU — 
A. Hausbrandt. Jest «o nowa pozycja 
z zakresu wydawnictw poświęconych 
teatrowi, których stan na polskim 
rynku wydawniczym przedstawia się 
skromnie. Rozmowy z ludźmi teatru 
są wyrr.zem poglądów pewnej grupy 
ludzi. Składającej się z artystów naj­
wybitniejszych. WLlterackie, cena zł 
22.

fantastyka i FUTUROI.OGIA 
— S. Lem. Książka zawiera teorety­
czne rozważania poświęcone literatu­
rze fantastyczno - naukowej. Autor 
omawia osiągnięcia tego gatunku na 
świecie, zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo grożące pisarzom, którzy 
go uprawiają. Powstała monografia 
Jest jedyną tego rodzaju pracą. WLi- 
terackle, cena zł 22.

UTWORY WIERSZEM I PROZĄ — 
A. Bursa. Twórczość Andrzeja Bursy 
mieści Bię w krótkich ramach czaso­
wych. Od Jego debiutu poetyckiego 
do mlerci upłynęło zaledwie trzy­
dzieści osiem miesięcy. Mimo to wy» 
warła ona duży wpływ na młodą ge­
nerację pisarzy polskich. WLlterac­
kie, cena zł 65.

(AJWCZESNIEJ poznałam E- 
wę. Określenie to jednak jest 
mocno przesadne. Przy pier- 

- * wszym spotkaniu, które było
Jednocześnie kurtuazyjną prezenta­
cją, miałam zaledwie okazję zau­
ważyć, że mam do czynienia z 
dziewczyną młodą, czarnowłosą, z 
bardzo sympatycznym uśmiechem. 
Z krótkiej rozmowy mogłam się 
ponadto zorientować. Iż nalbży ona 
do ludzi bardzo czynnych, którzy 
nigdy specjalnie nie wiedzą, c-> 
znaczy czas wolny.

Tego samego dnia po raz pierw­
szy rozmawiałam z jej ojcem, po­
dobnie jak ona, nauczycielem, i 
także bibliotekarzem.

Nim Jednak do tego doszło i nim 
dowiedziałam się czegokolwiek o 
rodzinie Tomoszków z ust jej 
przedstawicieli, mimochodem tra­
fiały do mnie informacje autor­
stwa ludzi, którzy kiedykolwiek się 
z nimi zetknelU Z informacji tycłj 
wynikało niezbicie, że rodzina na­
leży do wielce zacnych, jest bardzo 
cenioną, a nadto ma bogate i cie­
kawe tradycje nauczycielskie.

Z reporterskie «o punktu widze­
nia oczywiście to ostatnie było dla 
innie najciekawsze.

Zainteresowanie tematem osiąg­
nęło zenit, gdy równie: niespodzie- 
w inie co szczęśliwie dowiedziałam 
się iż dziadek najmłodszej mojej 
bohaterki, był autorem podręczni­
ków historii. W tej sytuacji zupeł­
nie zrozumiałe wydawać się powin­
no zniecierpliwienie, jakiego do­
świadczałam z powodu odwlekania 
terminu spotkań.

Wszystko ułożyło się pomyślnie, 
chociaż nie całkiem tak, jak to so­
bie wyobrażałam. Wspólne spotka­
nie w rodzinnym gronie z trojgiem 
moich informatorów: braćmi Paw­
łem i Tadeuszem Tomoszkaml oraz 
Ewą Tomoszkównę okazało się z 
racji ich obowiązków zawodowych 
po prostu niemożliwe. Muslalam 
więc sama radzić sobie z odtwo­
rzeniem tak zwanej atmosfery do­
mu, podobnie zresztą jak w wy­
padku rekonstrukcji psychologicz­
nego rysunku dramatis personae.

Rozmowa z Tadeuszem Tomosz- 
kietn — nauczycielem historii w Ze­
spole Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych CRS i bibliotekarzem jedno­
cześnie, pomimo jego oporów wska 
zujących na skromność, potoczyła 
Bię szybko 1 ciekawie.

— Skoro tak być musi — zauwa­

żył na początek — to muszę powir- 
dz>eć, że nasze dzieci sa już czwar. 
tym pokoleniem nauczycielskim 
Poprzez żony obydwaj z bratem 
spokrewniliśmy się z rodziną Gląj- 
carów, która tradycje te w nasz 
dom wniosła.

Jan Glajcar, kierownik szkoły 
ludowej w Wiśle - Polanie, sześ­
cioro swoich dzieci wykształcił na 
pedagogów. Jego córka Aniela wy­
szła za Pawła Bobka, znanego w 
środowisku cieszvnskim działacza 
społecznego, w roku 1918 sekreta­
rza Rady Narodowej Księstwa Cie­
szyńskiego, posła . na Sejm War­
szawski, wiceprezesa „Piatta’ oraz 
autora podręczników historii. Ze 
starszą córką Bobków ożf nil się 
mój brat Paweł, ja natomiast z 
młodszą.

Wcześniej oczywiście, w roku 1933 
ukończyłem seminarium nauczyciel­
skie w Cieszynie i rozpoczą­
łem pracę w Golasowicach. Na mo­
ry konwencji genewskiej istniały 
tam wtedy dwie szkoły wyznanio­
we 1 Jedna mniejszościowa, nie­
miecka. Praca w szkole, aczkolwiek 
bardzo w ówczesnych czasach Istot­
na (Niemcy Jak wiadomo nie za­
sypiali gruszek w popiele), nie sta­
nowiła o wszystkim. Prowadziłem 
chór i teatr. Bardzo popular­
ną i zabawną sztuką w naszym 
repertuarze był dramat „Jak kapral 
Szczapa oszukał śmierć”.

Potem przeniosłem się do Bys­
trzycy i podobnie, jak w Golaso­
wicach uczyłem i prowadziłem chór 
aż do wybuchu drugiej wojny świa­
towej.

W czasie okupacji uprawianie 
zawodu nauczyciela było mocno 
niebezpieczne. Zresztą już samo 
„bycie" nim wystarczało, by po­
nieść smutne, jeżeli nie tragiczne 
konsekwencje. Muriątom opuścić 
rodzinne strony i wyjzcháč w głąb 
Rzesz;, gdzie pracowałem do koń­
ca wojny w mleczarni.

W roku 1945 wróciłem do Cieszy­
na 1 podjąłem pracę w Szkole Pod­
stawowej nr 4. W tym czasie zro­
biłem zaocznie V, yższy Kurs Nau­
czycielski z języka polskiego i hi­
storii. W 1949 przěnio łem się dc 
Liceum Pedagogicznego, ą w dwa 
lata później zdałem egzarhin kwa­
lifikacyjny, uprawniający, do ucze­
nia historii w szkołach średnich.

W wyniku likwidacji liceów pe­
dagogicznych przeniosłem się do 
Zespołu Szkół Zawodowych CRS i 

tutaj dotrwałem do emerytury. Prą 
cuję już ostatni rok, czyli czter­
dziesty z kolei.

— Piękny jubileusz i smutny za­
razem, bo zapewne trudno po tylu 
latach żegnać się z bardzo czynnym 
— było nie było — życiam pedago­
ga.

— Nie zamierzam tak zupełnie 
wyłączyć się z życia zawodowego 
Jest możbwość uzyskania kilku go­
dzin nadliczbowych. Postaram się 
je mieć. A poza tym, by nie po­
zostać w tyle, trzeba nadal bar­

Pozwoliłam sobie przytoczyć tę 
anegdotę, bo niewątpliwie przybli­
ża człowieka, a 1 ma jakiś charak­
terystyczny smaczek. Lata przed­
wojenne są już dla wielu z nas po 
prostu historią, a z porównań, z 
obecną rzeczywistością wynika, jak 
wiele także i w tej dziedzinie się 
zmieniło.

Ale chyba najlepiej porównywać 
Ewie. Ma ona do dyspozycji u- 
wiecznione pamięcią ojca, wuja i 
matki wspomnienia z ich młodości, 
a ponadto własne jeszcze derom- 

TOMOSZKÓW 
powołanie rodzinne

......  JADWIGA LACHÓWNA ■

dzo dużo czytać. Mamy przy domu 
także mały ogród. Wreszcie będzie 
czas ażeby się nim zająć.

— Z tego wnoszę, że Jest pan 
człowiekiem zrównoważonym dla 
którego przejście na emeryturę nie 
b< dzie stanowiło największego pro­
blemu.

— Taka jest kolej rzeczy i trze­
ba się z tym pogodzić. A co się 
tyczy zrównoważenia — to rzeczy­
wiście. Podczas swojej czterdzie­
stoletniej kariery nauczycielskiej 
tylko raz „wyszedłem z nerwów”. 
To dość zabawne wydarzenie, jesz­
cze z okresu przedwojennego. Mia­
łem ucznia wielkiego lenia i urwi­
sa. Nie uczył się, nie odrabiał za­
dań, kazałem mu więc pozostać po 
lekcjach. Uciekł przez okno. Na­
stępnego dnia przypil.iowułem ale 
czekałem pół godziny, aż uparciuch 
zabierze sie do odrabiania zadań. Mo 
Ja cierpliwość jednak się wyczer­
pała 1 przystąpiłem do wymierza­
nia sprawiedliwości. W chwili, gdy 
zamierzałem po raz drugi przymie­
rzyć dłoń do siedzenia nieszczęśni­
ka, odezwał się flegmatycznie: 
„Mój tata mo ciężejszą rękę“... Ni­
gdy potem nie zapominałem sie a 
co ważniejsze nie stosowałem po­
dobnych metod wychowawczych.

ne doświadczenia pedagogiczne. Hi­
storia rodziny znana jest jej do­
skonale.

— To oczywiste — mówi. — I£aż- 
dy młody człowiek, jak mniemam, 
na pewnym etapie swojego życia 
interesuje się, kim byli jego przod­
kowie. Jasne, że wnikałabym w to 
także wtedy, gdyby nie było w ro­
dzinie nauczycielskich tradycji.

Dlaczego wybrałam zawód nau­
czyciela? — kontynuuje odpowia­
dając na moje pytanie. — Wiedzia­
łam przede wszystkim, co mnie 
czeka. Wychowałam się w takiej 
rodzinie i pomimo sprzeciwów ze 
strony mamy ukońci lam filologię 
na Uniwersytecie Śląskim w Kato­
wicach, i już rok pracuję w liceum 
im. Kopernika.

— Czy wyobrażenie o zawodzie 
ookrywa się z rzeczywistością? — 
pytam ją.

— Praca nauczyciela pochłania 
jeszcze więcej czasu, niż myślałam 
Mam wprawdzie niewiele zajęć, 
głównie prowadzę bibliotekę, ale by 
stanąć przed uczniami, muszę 
przedtem solidnie się przygotować. 
Wiadomo także, źt nie zawsze to, 

co zdobywa się na studiach, w 
praktyce wystarcza. Żeby w pełni 
poczuć się nauczycielem, należy — 
moim zdaniem — dopracować się 
wielu własnych metod. Doświad­
czenie jest w tym zawodzie bardzo 
ważne.

— Zdążyłam się zorientować, że 
w was;-ej rodzinie niezwykle po­
pularne są zamiłowania humani­
styczne,

— Tak 1 to pomimo niewątpli­
wych predyspozycji do przedmio­
tów ścisłych. Rodzice np. chciel’ 
nas, dzieci, uchronić nie tylko 
przed zawodem nauczyciela, ale i 
przed zainteresowaniami wyłącznie 
humanistycznymi. Nie udało im się 
to. Wydaje ml się, że praca zawo­
dowa powinna być nie tyle obo­
wiązkiem, lecz przede wszystkim 
przyjemnością, 1 dlatego tak właś­
nie a nie inaczej się stało.

— Jakie są pani największe za­
wodowe ambicje? Jako młoda oso­
ba zamierza pani zapewne dokonać 
rzeczy zgoła niemożliwych?

— Nie, nie mam takich zamia­
rów, pomimo że oczywiście jakieś 
ambicje w sobie noszę- Cieszę się, 
że pracuję w bibliotece. Zaczynałam 
bez większego przekonania, ale te­
raz widzę tutaj duże możliwości. 
Mam bliski, bardzo bezpośredni 
kontakt z młodzieżą niewiele ode 
mnie młodszą, stąd może jest on 
niemal koleżeński. Mam najlepsza 
bodaj okroję, by wpływać na moich 
wychowanków, w mniejszym lub 
większym stopniu Ich kształtować 
Zasmakowałam już w zawodzie, 
chociaż zdaję sobie sprawę, iż mu­
rzę jeszcze wielu rzeczy — i to na 
własnych błędach — się nauczyć.

Spojrzenie to wydaje ml się bar­
dzo roz ądne. Sądzę ponadto, że 
Ewie uda się wiele ze swoich ukry­
tych planów zrealizować. W spo­
sobie bycia jest bardzo ujmująca, 
a taki argument do uczniów prze­
mawia.

Szczególnie podczas rozmowy z 
ostatnim, trzecim bohaterem tego 
reportażu, Pawłem Tomoszkiem, za­
stanawiałam się, jakie cechy cha­
rakteru ujawniały się w jego pro­
fesorskiej działalności. W rozmo­
wie dato się wyczuć, że ifcot nie­

zwykle stanowczy, 1 że starał się 
zawsze być wobec uczniów bardzo 
sprawiedliwy.

Koleje losu zapędziły go w latach 
powojennych na Mazury. Pracował 
w Szczytnie i w Giżycku. Ma stam­
tąd bardzo wiele ciekawych i mi­
łych wspomnień, ale mnie zainte­
resowała głównie jedna jego ob­
serwacja.

— Młodzież mazurska — powie­
dział mi — ma o wiele więcej fan­
tazji, niż nasza rodzima, cieszyń­
ska- Praca z nią jest więc bardzo 
atrakcyjna. Na naszym terenie ucz­
niowie uzewnętrzniają raczej obo­
wiązkowość. ale nie znaczy to wca­
le, że Cieszynianle w tym porów­
naniu wypadają na niekorzyść. Fan 
tazja bowiem potrafi być zgubna, 
zwłaszcza gdy zapomina się o wy­
pełnianiu podstawowych obowiąz­
ków.

Nie cytuję opowieści Pawła To- 
moszka w całości, bo po pi*rwsze  
byłoby to niemożliwe, a po dru­
gie dzieje jego życia z okupacyj­
ną historią włącznie nadają się do 
osobnego artykułu. Uzupełnić ją 
jednakże wypada jeszcze dodatko­
wym spostrzeżeniem. Rozmowa na­
sza odbywała się w maleńkim po­
mieszczeniu Biblioteki Pedagogicz­
nej, gdzie w tej chwili pan Paweł 
pracuje. Raz po raz interesujące 
zwierzenia przerywali interesanci, 
m. in. dwie młodziutkie studentki 
pierwszego roku pedagogiki Filii 
Uniwersytetu Śląskiego. Nie m>- 
głam się domyślić od razu, dlacze­
go mój rozmówca wydaje się byi 
-akłopotany. Po chwili sytuacja 
wyjaśniła się.

— Proszę, niech panie usiądą —• 
powiedział — jest mi nieprzyjem­
nie, gdy panie stoją.

Rozmawiali'n-y jeszcze trochę o 
córce Lidii i synu Jerzym, którzy 
także poszli w ślady rodziców I 
pracują w szkolnictwie. Wspomnie­
liśmy o wielkiej odpowiedzialnoś­
ci, jaka zawsze na zawodzie nau­
czyciela -.poczvwala, pomimo że 
wymagania wobec przedstawicieli 
tego zawodu dawniej były nieco 
inne niż dzisiaj.

I
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Lekkoatleci

KS Cieszyn 
w klasie A
Podobnie jak w poptzednleh run­

dach mistrzostw Polski w klasie B, 
również w rozgrywkach finałowych 
w Mysłowicach lekkoatleci KS Cie­
szyn okazali się najlepsi. Zanotowali 
oni na swoim koncie 75 pkt.. wyprze­
dzając zespoły: 09 Mysłowice — 72.5 
pkt.. Zagłębię Dąbrowa Górnicza — 
24 pkt. i Górnika Wojkowice — 17,5 
pkt.

Dzięki tym zwycięstwom zespól, 
prowadzony przez trenerów Włady­
sława Fedyczkowsklego, Jerze) o An­
tonika i Jana Szwarca, awansował do 
klasy A.

Z 50-osobowej kadry największy u- 
dzlał w pięknym sukcesie mają: An­
na Kowalik. Irena Ciż-Frydrychow- 
ska, Bożena Michałowska, Kazimiera 
Žyla. Anna Kamińska, Bożena Micha­
łek, Barbara Wlach. Maria Urbai, 
Andrzej Duda. Andrzej Borkała. Bo­
lesław Piskorczyk. Mirosław Werner, 
Stanisław Dziekański, Eugeniusz 
Strządala, Grzegorz Poć żorski, Krzy­
sztof Miedzyński, Kazimierz i Jan Ku 
bok, Czesław Gawlas, Jan Spn.-ek, 
Rudolf Pomper 1 Leszek Szcsotk i.

Po ciężkim sezonie lekkoatletów 
cieszyńskich czekają jeszcze dwa wy 
stepy. 13 października lekkoatletkl 
wezmą udział w towarzyskim mityn­
gu w Karwinie, gdzie spotkają słi z 
zawodniczkami miejscowej „Kovo- 
ny”. Natomiast 14 bm. dru-yna nasza 
startować będzie w finałowych roz­
grywkach z cyklu drużyno—ych mi­
strzostw Śląska. <cz)

PUCHAR SKOCZOWA 
DLA E. PUNTY

Prawie 70 zawodniczek 1 »wodni­
ków wzięło udział w tradycyjnym 
turnieju szachowym o „Puchar Sko­
czowa”. Impreza ta została w b. ro­
ku włączona do jubileuszowych ob­
chodów miejscowego Klubu Sporto­
wego „Beskid”.

W kategorii seniorów, jut po raz 
trzeci, triumfował Emil Plinta z go­
leszowskiej „Olimpii", który zdobył 
na własność to piękne trofeum. 
Drugim był Janusz Raszka z KS Cie­
szyn, a trzecim Józef Kujawa z wl- 
ilańskiego „Startu".

Słabiej niż się spodziewano wypad­
li szachiści Klubu jubilata. Jan No- 
waczek był dziewiąty, a Mieczysław 
Heczko dziesiąty.

Wśród pań. jak było do przewidze­
nia, bezkonkurencyjną okazała się 
Iwona Jezierska z KS Cieszyn, która 
wyprzedziła Emilię Nowaczyk ze 
Startu Wisła, Danutę Godzi k z KS 
„Paleniska” Mikołów i Małgorzatę 
Trojan z KS „Beskid" Skoczów.

TórnieJ juniorów wygrał Andrzej 
Cieślar z KS Cieszyn przed Karolem 
Badurą z Olimpii Goleszów i An­
drzejem Cieślarem ze Startu Wisła.

Impreza skoczowska należała do 
udanych, za co należą się słowa 
uznania działaczom sekcji szachowej 
„Beskidu”. (cz)

Na boisku szkolnym zawsze pełno dziatwy, uprawiającej różnedyscypliny sportowe, a także grającej w piłki; 0 Nauczyciel Jerzy Kowalczyk 
(w środku) z piłkarzami klasy ,VIII, którzy również w tym roku zamierzają wywalczyć tytuł mistrza powiatu. • Fot.: Paweł Czupryna.

JOßNIA”... MAlffl OCZNYCHŚ
miało można powiedzieć, że 
Szkoła Podstawowa imienia 
Franciszka Szewczyka w 
Ustroniu jest kuźnią piłka­
rzy ręcznych. Od roku 1960 dru­

żyny chłopięce, prowadzone nie­
przerwanie przez nauczyciela Je- 
izego Kowalczyka, zdobywały mi­
strzostwo powiatu. Dopiero w u- 
biegłym roku szkolnym piłkarze 
z klasy VII tej szkoły ulegli w fi­
nale drużynie ze Szkoły nr 3 w 
Skoczowie.

Z powodzeniem grali także pił­
karze 1 piłkarki z Ustronia w roz 
prywkach wojewódzkich. Zawsze 
planowali się w czołówce. Świad­
czą o tym liczne dyplomy, wiszą­
ce na ścianach korytarzy szkol­
nych.

AJe nie tylko z piłki ręcznej 
znana jest Szkoła nr 1. W latach 
I960—-1965 chłopcy wygrywali po­
wiatowe mistrzostwa w gimnastyce 
akrobatycznej. Występowali także 
w finałach wojewódzkich w tej 
dyscyplinie.

Dziewczęta z Ustronia przed 7 
laty zajęły I miejsce na mistrzo­
stwach wojewódzkich w sanecz 
(carstwie. Barw szkoły na terze W 
Mikuszowlcach broniły wówczas: 
Renate Koziol, Ilona Gluza i Anna 
Kuczera. Zawodniczki te były 
wszechstronnymi sportsmenkami.

Osiągały dobre wyniki w piłce 
ręcznej, lekkiej atletyce i koszy­
kówce. W ślady koleżanek, poszli 
w tym roku chłopcy, którzy na 
zawodach powiatowych w Isteb­
nej uplasowali się na drugim miel 
scu w powiecie, za rewelacyjnymi 
saneczkarzami z Istebnej. Zdzisław 
Żółty był drugi Mirosław Dembski 
czwarty, a Andrzej Muslcosz ósmy

Znani są również uczniowie lej 
szkoły jako dobrzy siatkarze. Na 
ostatnich mistrzostwach powiato­
wych uplasowali się na trzecim 
miejscu, za Skoczowem 1 Goleszo­
wem.

Do niedawna Szkoły 1 mogła 
się poszczycić najlepszymi alpej­
czykami. Do roku 1969 zjazdowcy 
bezapelacyjnie wygrywali mistrzo­
stwa powiatu 1 z powodzeniem 
walczyli w rozgrywkach wojewódz 
kich. Po odejśćiy czołowych szko­
leniowców do *ROW Koniaków 
szkoła straciła prym w narciar­
stwie. Obecnie w tej dyscyplinie 
specjalizuje się Szkoła w Polanic.

gdzie działa szkółka narciarska 
prowadzoną przez trenerów z Ko­
niakowa.

Szkota im. Franciszka Szewczy­
ka szczyci się zdobyciem dwukrot 
nie (1964 1 65) miana najbardziej 
usportowionej placówki w powie­
cie.

Na przestrzeni ostatnich lat. Jak 
nas poinformował nauczyciel Je­
rzy Kowalczyk, do najwybitniej­
szych sportowców w szkole nale­
żeli: piłkarze ręczni — Leszek Da­
ňci, Zbigniew Want ula, Andrzej 
Kłos, Waldemar Kar nas. Zdzisia w 
Zołly i Andrzej Mnskosz. gimna­
stycy — Kazimierz Kostka 1 Mie­
czysław Wójcik oraz satioczknrk*.  
— Renata Kozioł, Ilona Gluza 1 
Anna Kuczera.

Podobnie jak w poprzednich la­
tach, piłkarze ręczni solidnie przy 
gotowują się do rozgrywek powia­
towych. W grupie pucharowej zo­
baczymy w tym roku takich ucz­
niów jak: Marek Sikora, Jerzy 
Śliwka, Mirosław Dembski, Hen­

ryk Bierski, Henryk Tyrna. Piotr 
Zjaw Ińsk i, Stanisław Gwiazda i Jó­
zef Sikora.

Co roku, w okresie ferii letnich, 
najlepsi sportowcy wyjeżdżają na 
2-tygodniowy obóz. W roku bieżą­
cym 18-osobowa grupa odpoczy­
wała w Zarzeczu kolo TresneJ Po­
za zajęciami specjalistycznymi u- 
ctestnicy obozu uprawiali turysty­
kę. plvwali 1 bawili się

Oprócz świetnych sportowców 
Sżkoła ma także wybijających się 
uczniów. Co roku któryś z nich 
jedzie na wojewódzkie olimpiady. 
W ub. roku wśród najlepszych fi­
zyków znalazł się Edward Berek, 
zaś w obecnym Wiesław Powroź- 
nlk.

Dziewczęta 1 chłopcy ze Szkoły 
nr 1 dbają o swoje obiekty sporto­
we. Przed dwoma laty wykonali 
większość prac ziemnych przy boi­
sku asfaltowym. W wolnych chwi­
lach budują 100-metrową bieżnię 
lekkoatletyczną o fi torach.

Wszystkie sukcesy uczennic 1 
uczniów tej placówki są wynikiem 
dobrej atmosfery w szkole, zrozu­
mienia dla sportu i właściwej prP 
ry szkoleniowej Rozumne i pra­
widłowe wykorzystanie wszystkich 
cblektów i urządzeń szkolnych 
przyniosło wyniki, które są najlop 
szą wizytówką sportową ust reń­
skiej szkoły. (PaCz)

I KROK SAMOCHODOWY
Dnia 14 bm. (niedziela) odbędzie się 

samochodowy Rajd Ziemi Cieszyń­
skiej, który jest jednocześnie IV Eli“ 
minacją Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostw Śląska.

Organizatorzy tej imprezy pomy­
śleli także o nie zrzeszonych amato­
rach sportu samochodowego, dla któ­
rych zorganizowano „I krok samo­
chodowy”.

Trasa niedzielnego rajdu, licząca 
około 200 km, prowadzi drogami na­
szego powiatu.

W godz od 10 do 12,30 odbędzie się 
próba szybkościowa na drodze prowa­
dzącej z Ochab do Zaborza i z powro 
tern.

W cieszyńskim amfiteatrze nato­
miast rozegrana zostanie próba spraw 
nośclowa. zrywu i Ramowania.

Początek rajdu o godz. R. a zakoń­
czenie o godz. 43 w Cieszynie. (cz)

PUCHAR PREZESA WZGS 
W CIESZYNIE

Duży sukces odniosła drużyna strze 
lecka spółdzielczości 1 zbytu naszego 
powiatu w I Wojewódzkich Mistrzo­

stwach Strzeleckich o puchar prezesa 
zarządu WZGS „Samopomoc Chłop­
ska" w Katowicach, które odbyły się 
w dniu 29 uiti miesiąca.

Drużyna PZGS w Cieszynie zajęła 
pierwsze mleisce, otrzymując puchar 
przechodni, oraz dyplom uznania.

Również w mistrzostwach strzelec­
kich indywidualnych zaszczytne 
pierwsze miejsce zdobył Hubert Ko­
lek, pracownik PZGS w Cieszynie.

(SC)

ZAKŁADOWA spartakiada
Koło Zakładowe LOK przy FSE 

„Termłka” w Cieszynie zorganizowa­
ło 7. okazji 30 rocznicy powstania

LWP ciekawą spartakiadę, w której 
oprócz pracowników zakładu brali u- 
dział żołnierze Górnośląskiej Jednost 
ki WOP.

W piłce nożnej lepszymi okazali się 
WOP-iści. którzy pokonali drużynę 
Termiki 3:1.

Wielką niespodzianką było zwycię­
stwo strzelców z Termiki w zmaga­
niach na strzelnicy sportowej. Do­
skonale spisał się także pracownik 
tej fabryki — Stanisław I uber, któ­
ry należał do najlepszych w strzela­
niu z KBKS.

Turniej szachowy na u szachowni­
cach wygrali sportowcy Termiki w 
stosunku 8,5:2.5.

7. okazji wojskowego święta mło­
dzież ZMS-owska Termiki organizuje 
ponadto spotkania z żołnierzami 
Górnośląskiej Jednostki WOP 1 kom­
batantami minionej wojny. (cz)

PRZECIY.'NICY KS CIESZYN
Grający w śląskiej klasie A koszy­

karze KS Cieszyn rozpoczynają mi­
strzowskie boje Już w najbliższą nie­
dzielę, 14 października, meczem wy­
jazdowym z reprezentacją juniorów 
Śląska.

A oto terminarzyk rozgrywek pier­
wszej rundy podopiecznych trenera

Janusza Kunisza:
21 października: KS Cieszyn — Gór­

nik Radlin
28 października: polonia II Bytom 

— KS Cieszyn
4 listopada: KS Cieszyn — AZS 

Rokitnica
11 listopada: Głusi Bielsko — KS 

Cieszyn
18 listopada: KS Cieszyn — AZS II 

Gliwice
25 listopada: ROW Rybnik — KS 

Cieszyn
2 grudnia: KS Cieszyn — Husar Bę­

dzin
18 grudnia: KS Cieszyn — Raków 

Częstochowa. (c*)

WYSOKA WYGRANA 
KOSZYKARZY

Dobrze wystartowali w rozgryw­
kach ml«'r :ow»klch koszykarze KS 
Cieszyn, ktćrty rozgromili Wo­
dzisław 113:54 (45:24). WI1a< że dru­
żyna prowadzona przez trenera Ja­
nusza Kunisza jest dobrze przygoto­
wana do rozgrywek i na pewno nale­
żeć będzie do < tołćwkl N klasie — A. 
Punkty dla naszych barw zdobyli: 
Nlżniklewicz — 32, Pnrszke — 2l, Go- 
ciek — 20. Dudek — I9. Piecuch — 5, 
2yta — 4 oraz Cioi.ipa l Beer po 2.

(cz)

OLIMPIA ZA BURTĄ
II LIGI

Zasłużona dla cieszyńskiego sportu 
drużyna szachowa Olimpii Goleszów 
nie będzie grała w przyszłym sezo­
nie w II lidze państwowej. W roze­
granych ostatnio mistrzostwach w 
Bydgoszczy zespół goleszowski, osła­
biony brakiem dwóch czołowych za­
wodników, zajął w rozgrywkach 
ostatnią lokatę i tym samym został 
zdeklasowany.

Wierzymy, że drużyna, Olimpii tyl­
ko na jeden sezon opuściła II ligą i 
po rocznej przerwie znowu ją za­
sili. (cz)

OGŁOSZENIA
DROBNE

ZASTAWĘ 756 — sprzedam Gawli­
kowski, Cieszyn, ul. Dąbrowskiego 12 
(Sikorskiego boczna), godz. 18—19. 

g—20050

RENAULT z nowym silnikiem —. 
sprzedam. Wiadomość: Cieszyn, Dzler 
żyńskiego 29, od godz. 10, tel. 19-73. 

g—026057

KTO przygarnął dnia 28 września br. 
pieska pekińczyka na stacji PKP w 
Goleszowie — proszony jest o skon­
taktowanie się z Pawłem Zenderem. 
zam. Cieszyn, Świerczewskiego 3.

g—26055

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe 
— kolorowe suknie ślubne — wieczo­
rowe, peleryny, szale, welony. Koliń­
ska, Bielsko, Magl 14. g—26052

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią (kwa­
terunkowe) 1 ogród w Jedlinie Zdro­
ju k. Wałbrzycha — na pokój z kuch­
nią w Skoczowie. Sliżowie, Skoczów, 
ul. Targowa 24/7. g—26058

© NOWA FORMA MG ZURT-u!
nm Roczny abonament na konserwację telewizora wykupić 
5^ możesz już dziś w usługowej placówce ZURT-u

Miesięczna opłata abonamentowa za konserwację i naprawę odbiornika 
telewizyjnego łącznie z ewentualną wymianą lampy kineskopowej !

do 3 lat po od 3—5 lat po od 6—7 lat po 
gwarancji gwarancji gwarancji

1. Odbiorniki telewizyjne z kinesko-
pem do 17 cali włącznie 45 zł 55 zł 60 zł

2. Odbiorniki telewizyjne z kinesko­
pem 19 cali i 20 cali 55 zł 65 zł 70 zł

3. Odbiorniki telewizyjne z kinesko­
pem 21 cali i 22 cale 60 zł 70 zł 75 zł

4. Odbiorniki telewizyjne z kinesko­
pem 23 i 24 cale 80 zł 90 zł 95 zł

PLACÓWKI ZURT-u ZAPRASZAJĄ ! 148kr

DYREKCJA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO ZMS
W CIESZYNIE

INFORMUJE
ŻE POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA NA 
KLRSY PRZYGOTOWAWCZE DO EGZAMI- )

• NÖW WSTĘPNYCH NA WYŻSZE UCZELNIE 
Z JĘZYKA ROSYJSKIEGO. MATEMATYKI 
I FIZYKI.

Opłata za jeden kurs wynos! 570 zł. Wpłat należy dokonać 
na konto Uniwersytetu Robotniczego w NBP O/Cieszyn nr 
409-9-478 w terminie do dnia 25. 10. 1973 r.

Bliższych informacji udziela biuro Uniwersytetu Robotni­
czego, Cieszyn, ul. Matejki 4, w każdy czwartek tygodnia, 
od godz. 16 do 19. 147kr

PKP L0K0M0TYW0WNIA 
W ZEBRZYDOWICACH

przyjmle do pracyi
★ robotników niewykwalifikowanych jako pa­

laczy parowozów
★ robotników wykwalifikowanych (metalow­

ców) lub absolwentów szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych jako pomocni' 
ków maszynistów parowozów z możliwością 
objęcia po odpowiednim stażu stanowisk 
maszynistów lokomotyw parowych, spalino­
wych lub elektrycznych.

Przed objęciem pracy na powyższych stanowiskach pra­
cownik odbywa wymaganą praktykę i ikłada egzamin. Od 
kandydatów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Dojeżdżającym zapewnia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

146kr
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Z klasy — C udało nam się uzyskać 
jedynie wyniki spotkań: Lutnia Za- 
marski — LZS Simoradz 2:3, LZS 
Puńcćw — LZS Fierściec 1:3.

opracował: Paweł CZUPRYNA

Ostatnia kolejka spotkań była szczę­
śliwa dla naszych piłkarzy, a szcze­
gólnie dla ligowców, którzy /groma­
dzili komplet punktów. W klasie A 
jedynie ustrońska Kuźnia i Beskid 
Skoczów odniosły zwycięstwa. Derbo- 
wy pojedynek w Strumieniu pomię­
dzy miejscową Wisłą a Spójnią Mar- 
klowice, zakończył się remisem.

W klasie B niespodziewanej poraż­
ki doznał na własnym boisku LZS 
Nierodzlm. który mimo przegranej 
utrzymał się na czele, gdyż najgroź­
niejsi rywale również oddali oba 
punkty.

LIGA OKRĘGOWA
GRUPA 1

Cukrownik Chybie po dobrym me­
czu, szczególnie w pierwszej połowie, 
z rezerwą Piasta Gliwice rdobył dwa 
cenne punkty, wygrywając 4:2 (2:0).

Należy nadmienić, że podopieczni 
trenera Liszki prowadzili już 1:0. a 
dwie bramki stracili w ostatnich 
nutach spotkania. Bramki dla 
krownika strzelili: Pach 
Dziendziel i Zender. 
ROW II Rybnik 
Kolejarz Gliwice 
Pogoń N. Bytom 
Polonia II Bytom 
Górnik Murckl 
Kostuchna 
Górnik Plaski 
Walcownia 
Victoria 
Warta Zawiercie 
Cukrownik Chybie 
Zagłębie II 
Olimpia Piekary 
RKS Grodziec 
Plast II Gliwice 
Barbara

Komnrowice 0:0, 
Bojszowy 7:1. 

8 " “
8 
8 
8 
8 
7 
8 
8 
8 
8 
8

11:12 
10:12 
8:13 
9:14 
4:15 
5:22 
0:21 

______ r_____ dniu 14 
października^. Cukrownik Chybie gra 
w Warcie Zawiercie, a KS Cieszyn 
Jedzie do rezerwy Górnika Zabrze.

KLASA — A
Po przykrej porażce w Bielsku, U- 

strońska Kuźnia zmobilizowała się 1 
wygrała z Iskrą Pszczyna 2:1 (1:0). 
Nowy trener zespołu — Aleksander 
Palowicz, mimo wygranej nie jest za­
dowolony ze swoich podopiecznych, 
gdyż grali zbyt wolno i mało sku­
tecznie. Zdobywca dwóch bramek — 
Skutnik, miał Jeszcze trzy okazje do 
podwyższenia wyniku. Goście zdoby­
li jedyną bramkę w ostatnich sekun­
dach spotkania.

Dobry mecz zagrał skoczowski Be­
skid, (który pokonał swego Imienni­
ka z Bielska 2:1 (1:1). Goście prowa­
dzili 1:0, ale gospodarze wyrównali 
na 1:1 ze strzału młodszego Fołtyna. 
Po zmianie, gospodarze mieli wiele o- 
kazji do podwytsze-nla wyniku. Jedną 
z nich wykorzystał Mleczko 1 ustalił 
wynik spotkania. Zawodnik ten je­
szcze conajmnlej trzy razy mógł ulo­
kować piłkę w siatce gości.

W Strumięnlu, po równorzędnej 
grze, miejscowa Wisła zremisowała ze 
Spójnią Marklowice 0:0. Dobry mecz 
zagrał niedawno pozyskany przez Wi­
słę pomocnik Rżysko.

Wicher Kaczyce po wyrównanej 
grze przegrał w Bielsku z rezerwą 
BBTS 0:2. W pozostałych meczach pa- 
dły następujące wyniki: LZS Łąka —» 
Elektrostal Czechowice 4:0, Górnik 
Czechowice — LZS 
BKS TI Bielsko.— LZS 
LZS Łąka 
BBTS II Bielsko 
Beskid Bielsko 
Górnik Czechowice 
BKS II Bielsko 
Beskid Skoczów 
Elektrostal 
Kuźnia Ustroń 
Wisła Strumień 
W’icher Kaczyce 
Iskra Pszczyna 
LZS Marklowice 
LZS Bojszowy 
LZS Komorowlce

Dnia 21 października

24:2 
11:3 
19:7 
9:8 

23:10 
9:6 

12:12 
9:11 
8:12 

10:11 
11:22 
5:18 

11:22 
5:18

_____ _________  _____ zespoły 
grają: Elektrostal Czechowice — Wi­
sła Strumień, LZS Bojszowy — Kuź­
nia Ustroń, Spójnia Marklowice — 
Beskid Skoczów. Wicher Kaczyce — 
Górnik Czechowice.

KLASA — B
W mocno odmłodzonym składzie 

Olza Pogwizdów pokonała LZS Pruch­
na 2:1 (1:0), zdobywając bramki ze 
strzałów Piotra Kacyrza 1 Piotra 
Folwarcznego. Oprócz tego aż 0-krot- 
nle strzały napastników Olzy trafiały 
w słupki 1 poprzeczkę.

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki: KS II Cieszyn —* 
Beskid Brenna 2:1, LZS Nierodzlm 
przegrał niespodziewanie u siebie z 
Drzewiarzem Jaworze 2:3, Beskid II 
Skoczów — Olimpia Goleszów 2:0, 
Błyskawica Drogomyśl — LZS Koń­
czyce Małe 4:2, LZS Kończyce Rud­
nik — Orzeł Zabłocle 5:3, LZS Haź­
lach — Kolejarz Zebrzydowice 3:0.

GRUPA 2
Cenne punkty zdobył 

Cieszyn, który pokonał
również KS 

____ _ ____na własnym 
boisku Mystal Myszków 3:0 (0:0). W 
pierwszej połowie gra była wyrów­
nana, zaś po zmianie stron, więcej 
z gry mieli gospodarze. Dwie bramki 
dla naszych barw zdobył Aloksa — 
piłkarz pozyskany z Pogoni Barlinek, 
a jedną Kuczyński. Dzięki tej wy­
granej podopieczni trenera Kasztury 
awansowali o jedno 
Orzeł Brzeziny 
Pogoń Blachownia 
Jastrzębie II 
Bobrek - Karb 
Górnik II Zabrze 
KS Cieszyn 
Wawel Wirek 
Ziemowit 
Zagłębie II 
Szombierki n 
GKS II Katowice 
Michałkowlce 
Start Częstochowa 
Rozwój Katowice 
Mystal Myszków 
Odra Miasteczko

W kolejnej serii spotkań W

LZS Nierodzlm 8 12 18:7
Orzeł Zabłocle 8 10 23:12
KS II Cieszyn 8 10 21:10
Beskid II Skoczów 8 10 16:10
LZS Drogomyśl 8 10 21:17
LZS Kończyce M. 8 10 14:14
Beskid Brenna 8 8 12:7
Drzewlarz Jaworze 8 8 14:10
Olza Pogwizdów 8 8 11:9
Olimpia Goleszów 8 7 10:14
LZS Kończyce R. 8 0 19:29
LZS Zebrzydowice 8 5 9:19
LZS Haźlach 8 5 15:33
LZS Pruchna 8 3 16:28

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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BAR „KOPIEC" W NOWEJ SZACIE
Cieszyński Oddział WPPG czyni wszystka, aby podlegle mu 
placówki prezentowały się okazale, a korzystający z nich 
byli zadowoleni. Ostatr.io przeprowadzono kapitalny remont 
baru „Kopiec". Lokal otrzyma! wewnątrz wystrój regional­
ny. Wygospodarowano również dodatkowe pomieszczt nia 
gospodarcze i wyposażono je w nowoczesne urządzenia. 
Sanitaria przeniesiono do budynku. Oryginalnie wyglądają 
wykonane z kól od wozów drabiniastych lampy, wiszące na 
ścianach końskie chomonta oraz lampy z tradycyjnych 
„kolos". Większość prac związanych z wystrojem lokalu 
wykonali społecznie pracownicy WPPG: Walenty Wenglorz, 
Wladyslaw Szeliga, Wiesław Praszywka. Antoni Tomica, 
Wladyslaw Gaszczyk, Jan Ferdyn i Franciszek Brzuska.

• Tekst i zdjęcie: Paweł Czupryna.

u^ieůiNo

NIEŚWIEŻY
Podczas polowania służący 

zwraca się z pytaniem do 
lorda:

— Dlaczego wasza lordow- 
ska mość nie strzela do tego 
zająca?

— Głupi jesteś! Widzisz 
chyba, że ledwo ucieka. Pe­
wnie nie całkiem świeży...
NIEWAŻNE PRZYCZYNY
Podczas rozprawy rozwo­

dowej sędzia wyraża zdzi­
wienie:

— Nie rozumiem, że chce- 
cie się państwo rozwieść z 
tal: mało ważnych przyczyn.

— To dlatego, proszę *>ądu  
*— mówi mąż — że swego za 
su pobraliśmy się z jeszcze 
înniej ważnych przyczyn...

SZTUKA

— Ta kawa jest wyśmie­
nita, pani Heleno!

— Nic dziwnego. Mój mąż 
przywiózł ją prosto z Bra­
zylii.

— Co pani mówi? I jeszcze 
taka gorąca?!

TYMCZASEM

— Myślę, że bardzo długo 
potrwa, zanim znajdę kobi - 
tę, która będzie odpowiadała 
mojemu ideałowi.

— A co tymczasem?
— Tymczasem ożenię się...

PROPOZYCJA

Rozmawiają dwaj Szkoci:
— Słuchaj, Patrick, sprze­

dam ci tanio piżamę...
— A co się stało?
— Od jutra, obejmuję po­

sadę nocnego stróża.

O
AWALISMY niejedno­
krotnie WYRAZ naszej 
solidarności z wszelkimi 
noczvnanlaml. które zmie 
rzają do wzmożenia Udu, po­

rządku, bieleń v I estetyki. Pu­
blikacje z tego zakresu, zwła­
szcza te obszerniejsze 1 utrzy­
mane w ostrzejszym tonie, 
aczkolwiek snotkaiv sie z sze­
rokim rezonansem społecznym, 
przysporzyły nam nie samych 
przyjaciół. Mimo to nie zamie­
rzamy rezygnować z podejmo­
wania tej tematyki.

Tym razdm iednak chcemy 
wziąć w obronę... brudasów. 
Ściślej mówiąc rzekomych bru 
dąsów. I zmuszeni jesteśmy 
polemizować z naszym wypró­
bowanym sojusznikiem w wal­
ce o higienę. n miano viele z 
Powiatowo Stacja Sauitarno- 
Enidemloloeiczna.

O cóż chodzi?
Przed dwoma laty stan sani­

tarny Szkoły Podstawowej nr 
4 w Ustroniu-Dobce zaczęła 
kontrolować w imieniu 
SANEPID Krystyna Gawlas. I 
odtąd zaczęły sie kłopoty kie­
rownictwa szkoły. A to podob­
no sprzątaczka nie wywiązuje 
Sie należycie ze swveh obo­
wiązków, a to podleci sa za­
błocone. a to h«'dzi zastrzeże­
nia stan ustępów. Wszystko 
niedobrze, wszystko zasługuje 
na naganę. Właśnie od dwu 
lat. poprzedni kontrolerzy ja­
koś nie robili z tego tytułu ha­
lasu.

poparlibyśmy Krystynę Ga-

:łote
GODY

Do grona złotych jubilatów 
dołączyli Maria i Oskar 
Sztwiertniowie z Ustronia, 
którzy w połowie września 
obchodzili 50-lecie pożycia 
małżeńskiego.

82-letni Oskar Sztwiertnia, 
działacz PPR. zasłużył się w 
pierwszych latach po wojnie 
w okresie utrwalania władzy 
ludowej.

O rok rfiłodsza od niego żo­
na Maria jest gospodynią do­
mową.

Wspólnie wychowali dwie 
włas-ne córki i cztery sieroty. 
Obecnie, mimo podeszłego 
wieku, opiekują się wnuczką, 
po przedwcześnie zmarłych 
jej rodzicach.

Państwo Sztwiertniowie do­
czekali się 13 wnucząt oraz 
10 prawnucząt.

Z okazji złotego jubileuszu 
odwiedzili solenizantów gos­
podarze Ustronia, życząc sę­
dziwej parze długich lat ży­
cia. <cz)

PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE OGRÓDKI
Każdy ogródek, by byl należycie zadbany, racjonalnie rozplanowany, by cieszył oko nie 
tylko właściciela, ale sąsiadów i przechodniów, wymaga stałej troski, pielęgnacji i nie 
kończące/ się pracy. Małżeństwo Jadwiga / Jan Walicowie, zanim udadzą się do pracy 
w sklepie popierpięzym przy pl. Inwalidów Woiennych, od wczesnych godzin rannych 
codziennie pracuig wytrwale nad dalszym upiększaniem swego ogródka. Tu bbwiem trze­
ba przyciąć krzew, gdzie indziej przesadzić kwiot lub oodwíqzac pngcą się po pergoli 
różę, Efekty tef pracy sq widoczne, a każdy, kto przechodzi ul. Blogockq, zwrócą uwogę 
no przykładnie zadbony, kwiecisty — po prostu przyciągający oko — ogródek Jadwigi 

i Jana Waliców. Wielkie za to dla nich słowa uznania! • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

gawędy 
baśnie 
legendy

ZIEMI 
Ci£SZ*K6Kig

JAK SĘ KOZA ZEMŚCIŁA
KAŽDY GAJDOSZ, kiery 

chce mieć gajdy, musi 
ae nejpyrwej nabyć ko- 

zym, ' bo z tej kozy sie robi 
gajdy. Łoto ta skórka (ba­
jarz demonstruje — przyp. 
R. D.) je z kozy.

Jak wiycie, człowiek sie 
poradzi na człowieku zem­
ścić. Możne byście nie uwie- 
rzili, ale poradzi sie też zem­
ścić na człowieku koza. Ta, 
co o ni mówiym, sie isto 
zemściła za wszecki kozy, 
kiere były pracz gajdodfców 
już łod dowiyn downa krziw 
dzóne. ‘ *

A to było tak.
Jo growoł na tych gajdach 

już od chłapca, łod siedym- 
ności roków. Było, to po pyr- 
szij wojnie światowej, gr.ali

rrt'”’ na wiesielu w Oleckach 
dwa dni, nó a potym, jak my 
wracali na trzeci dziyń ku 
rami, możecie wiedzieć, że 
my już byli ze swojim kole- 
góm .fest!. wyłópaczoni. wy- 
mynczóni, a niewyspani.

Tóż my-już tak ledwa lyź- 
li ku chałupie. Ale potym na 
ostatku my prziszli tam w to 
miejsce, kany 'sie nazywo na 
Kohótowóm, i trzeja się 
nóm było rozynść. Bo hóśli- 
sta poszel kole pi toka na 
prawo, a jo zaś na lewo.

Ale my jeszcze byli nieroz 
rachowani. Łobo my mieli 
łoti tu w tej kapsie (bajarz 
pokazuje — przyp. R. D.), w 
bruclikach takóm bulym p.- 
niyndzycb. To były wtedy 
ty wielki, czyr-aióne marki. 
Tóż my se tam siedli na drze

wach, bo tam byłv składy, a 
tak my se ty pinióndze roz- 
łożili po tych trómach. Roz­
ložili ą rachowali, wiela też 
tego bedzie. jako nóm to tre­
fi.

A dyż my byli niewyspa­
ni, tóż- my se- łobo usnyli 
prz: tych pinióndzach i pięk­
nie my se spali. A skylsi dia­
bli prziniyśli kozym, takóm 
czornóm. strokatóm, stanyla 
se kutrómóm, a jedvn papiy- 
rek za drugim zjodała. Zja­
dała se nasze pinióndze zaro- 
biónę na wiesielu. I wszecko 
by to była ta koza zeźrała, 
ale nieboga , ciotka Bećwi- 
nioczka szli do kościoła i 
zwrzeszczeli na nas:

— Chłapcy, na jakóż se też 
myśliciel Na tóż wy tu ko- 
zym pinióndzami futruje- 
ciel...

Jo sie łopamiyntoł, skoczi- 
łech, jeszcze sztyrzi papiyrki 
żech ji wyrwoł, ty łostatni. 
a jeszcze niecałe.

Podziwejcie sie. tak sie 
koza zemściła na wszeckirh 
gajdoszach. co robowali z ko­
zich skór gajdy.

Opowiadał 8. VII. 1973 r., 
w ramach Estrady 1.udowej 
X TKB w Wiśle, Jan KA­
WULOK z Istebnej. Na laś- 
lnie magnetofonowej zanoto­
wał Robert DANEL.

ROZSĄDNEMU 
biada

wlas, pochwalilibyśmy za kon­
sekwencje w egzekwowaniu 
czystości*  gdyby nie...

Gdybyśmy sie nie liczyli z 
rzeczywistością. A rzeczywi­
stość jest niewesoła. Obiekt w 
Dobce powstał za c.k. austria­
ckich czasów, kiedy się jeszcze 
nikomu nawet nie śniło o tych 
wszystkich szykanach, które 
wiażemy ze współczesna pla­
cówka oświatowo - wvchowaw 
czą. Chodzi nie tylko o cias­
notę p.inuiacą w salach lek­
cyjnych. Szkoła pozbawiona 
jest szatni, kanalizacji, kuchni, 
1 stołówki, świetlicy, na kory­
tarzu z trudem wymijają sic 
dwie osohy.

Skrupulatna kontroleika nie 
chce przyjąć tvch faktów do 
wiadomości. Szkoła to fzkoła, 
ma bvć czysto.

Dyrektor szkoły. Antoni Saj-

klewlca, przyzna Je, te możni 
by czystość wyegzekwować. 
Pod Jednym wszakże warun­
kiem — że założy się w ok­
nach kraty 1 zamieni te skrom 
na góralska szkółkę w więzie­
nie. Tylko czy taka alternaty­
wa jest do przyjęcia?

W czasie przerwy dzieci ź 
Dobki uprawiała zabawy na 
wolnym powietrzu, biegają w 
te i we wtę. Wychodzi to na 
zdrowie dzieciom, ale nie kie­
rownictwu szkoły, które jest 
karcone i pouczane. Bo choć 
dziewczęta I chłopcy starannie 
czyszczą Juniorki, choć sprzą­
taczka wyciera codziennie po­
mieszczenia — coś sie zawsze z 
podwórza na obcasach przynie 
Sie.

Nie sądzimy, żeby to byl<A 
przewinienie, z którego by 
kontroler SANEPID nie mógł 
szkoły rozgrzeszyć. Stacja dba, 
wszak taki jest jej statutowy 
obowiązek, o nasze zdro­
wie. w tym zaś konkretnym 
wypadku surowe respektowa­
nie zaleceń kontrolerki dałoby 
skutek akurat odwrotny od 
zamierzonego — zamknięte w 
ciasnych. cboćbv czvstvch po­
mieszczeniach dzieci są bo­
wiem narażone w dalece więk­
szym stopniu na zachorowanie 
aniżeli na świeżym powietrzu.

Z tego względu, blorąc pod 
uwagę specyficzne warunki o- 
liiektu. należałoby spojrzeć ła­
godniej na odciski dziecięcych 
stóp w ustrońskiej szkole...

R. D.

Aby dostać się do przechowalni warzyw i owoców „Kon- 
sumu Robotniczego11 przy ul. Stawowej, trzeba brnąć po 
kostki w błocie. Sprawcami tęga stonu są ciężkie pojazdy 
KKIM, które w sąsiedztwie posiadają swoją bazę. Fot.: 

Paweł Czupryna.

NA*  GORĄCO

HAŁAS NIE LECZY
ZmorA rozbudowującego się 

nad ul. Liburnlą osiedla miesz­
kaniowego w Cieszynie Jest... 
kuźnią Fabryki Maszyn 1 Na­
rzędzi Elektrycznych „EMA- 
CELMA”. Ten przestarzały w 
stosowanej technologii wydział 
produkcyjny hałasuje nie tyl­
ko w czasie dnia. Na palcach 
jednej ręki można także zli­
czyć „ciche**  niedziele.

Kuźnia jest uciążliwa przede 
wszystkim dla Szpitala Chorób 
Płucnych 1 Zakaźnych. Nie 
trzeba wielkich i ważkich ar­
gumentów. by przekonać „mia­
rodajnych**.  że środowisko, w 
którym przebywają chorzy, jest

wysoce szkodliwe. Hałasem 
nie można leczyć!

...ALE DENERWUJE!
Na podobny temat GŁOS 

pisał już na swych łamach, a 
mieszkańcy Błogoclc bezustan­
nie w tej sprawie interweniują.

Chodzi o taśmociąg, wyrzu­
cający na zewnątrz Zakładów 
Przetwórczych „Las" wytłoki 
używanych do produkcji owo­
ców. T^imocląg ten „raczy" 
całą okolicę konglomeratem 
przeróżnych jęków, pisków, 
zgrzytów, trzasków, pi zypra- 
wtnjących zamieszkałych w są 
śledztwie o rozstrój nerwowy. 
Laicy w sprawach tecl- licz­
nych bez zastanowienia posta­
wić mogą „diagnozę”, że pro­
ducent decybeli jest po prostu 
nie oliwiony i 'hle- smarowany. 
Sprawę tę można by rozwiązać 
w prosty sposób, wysiedlając 
w promieniu 1 kilometra wszy­
stkich mieszkańców. ■ Gdyby to 
iednak okazano się za trudne, 
proponujemy wystający poza 
halę fabryczną taśmociąg po- 
prostu... obudować, co nie wy­
klucza potrzeby systematycz­
nego smarowania me> hanlz- 
mów jęcząco-stękająco-piszczą- 
cej maszyny.

POZIOMO: 1 — uczesanie z 
czubkiem, 3 — noszony daw­
niej obszerny płaszcz kobiecy 
z pelerypą, 8 — najczęściej jest 
Używany telefoniczny. 9 — noc 
ne „obrazy”, 11 — składali 
poddani swemu panu, 13 — kia 
syk poezji węgierskiej. 14 — 
szczyt masztu. 15 — obok żółt­
ka w jajl\u. 19 — przywódca 
kozaków. 21 — podwyższone o 
pół tonu, a, 22 — u Zegadłowi­
cza 7 kart, 23 — zażalenie. 2A — 
dziewczyna z elementarza. 27 — 
określenie staropolskie tronu 
luh krzesła. 28 — unia przyja­
ciół. 29 — „tył” konia;

PIONOWO; i — rozwiązanie, 
zniesienie, 2 — wieloosobowy 
fotel. 3 — siedziba, mieszkanie, 
4 — krzyżówkowy ptak. 5 — 
pełha gumowa piłka. 6 -t-' naj­
większy dopływ Wolty, 7 — Cy­
ganka z ..Chaty za wsią”. 10 — 
wiersz miłosny, 12 — metal u- 
żywany do wyrobu 19-złotó- 
wek. 16 — rzeka w Szwecji, u- 
chodzi do jez. Stor, 17 — u- 
rzadzenie <ln łamania i krusze­
nia. 18 — kilof. 20 — bohaterka 
powieści Orzeszkowej. 23 — 
miasto w Belgii, nodnisa<nci tu 
układ o podziale Śląska Cie­

szyńskiego 24 — wypływa w 
Libanie, ą uchodzi do morza w 
Turcji. 25 — łowy, polowanie 
z nagonką gwarowo.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 21 października 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re- 
dakćja Głnsu Ziemi Cieszyń­
skiej, Rynek 12, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
■nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NCMERU 38 (903):

Poziomo: Osźelda, cýna, o- 
pakowanie. Cieszyniamka, A- 
inos, tarok, ryksza, kask, za­
raz. antena.

Pionowo: ojciec, etap; auto, 
noce. Krym, wpisy, nanos, e- 
lana. Ina. zakaz, norka, tuz, 
Oka, Zin. x

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
Wylosowali: Emil Bonczek z 
Ustronia - Zawodzie oraz Bar­
bara Małysz z Cieszyna. Na­
grody wysyłamy pocztą.

HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL
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Płaczce mówiła Gabriela dalej:
— Biada mnie zawiedzionej. Nie uwierzysz, droga 

przyjaciółko, db ja cierpię! Dziś brat mój przyjechał 
z Polski i opowiedział mi, że Henryk,- o zgrozo, na Szlą- 
sku zakochał się w jakiejś chłopskiej dziewczynie, Ze 
błogie przy niej spędza chwile. O Boże! Jeżeli to praw­
da, to okropna męka! Czyż to być może, żeby złamał 
przysięgę? Przecie przysięgał mi miłość, a teraz miałże- 
by o mnie zapomnieć? Boże, zlituj się nade mną, tej 
chwili nie przeżyję, to śmiercią dla mnie!

— Pohamuj się przyjaciółko, nie rozpaczaj — zawołała 
Maria, ściskając jej rękę.

— Czyż można w miłości wierzyć gadaniem choćby 
i brata? Może ci chciał figla spłatać. Może Henryk cał­
kiem niewinny i nie zasłużył na te zarzuty i podejrzewania, 
które na niego miotają. Mogą to być wynala :ki nieprzy­
jaciół jego, żeby mu szkodzić, albo złe światło rzucić na 
niego. Wiesz dobrze, źe każdy człowiek ma przyjaciół i 
nieprzyjaciół, a nieprzyjacit le szukają sposobności, by 
słabości jako przestępstwa uk' zywać i przed publiczność 
wynosić, i tacy nieraz umieją czło 'teka jak Murzyna 
oczernić. Tak też i Henryk ma przeciwników, którzy mu 
chcą jego dobre imię odebrać.

— Może to być — odpowiedziała Gabriela — jednak 
nie uspokaja mnie twoje pocieszanie, albowiem brat sły­
szał to od barona Bessa w Cieszynie, a ten Uczynię do 
najwierniejszych przyjaciół Henryka! O, koniec życiu 
moje mu będzie, jeżeli to prawda.

— Nie trać ostatniej nadziei — odparła Maria. — 
Wszakże Bóg dobrotliwy wie dobrze, co czyni. Jeżeli 
Henryk ci przyobiecany, to cię nie minie, i przykrość 
może pomyślny wziąć obrót.

Gabriela zamyśliła się i powtórzyła:
— Bóg wie, co czyni, i nagle wszystko zmienić się mo­

że. O, Mario, ty dla mnie aniołem. Ułagodziłaś me serce 
zbolałe, dałaś mi nadzieję, że to wszystko nieprawdą, że 
to ludzkie wymysły i kłamstwa hyc mogą, co o Henryku 
mówią. Daj, Boże, żeby tak było! Może Henryk jest mi 
wierny i b idzie moim. Przebacz Henryku, jeźelim źle 
o tobie sądziła. Ach, nie! Nie uwierzysz, droga Mario, 
jak go kocham!

Lecz niedługo cieszyła się miłą nadzieją. Na drugi dzień 
całą jej wesołość rozwiał jej- brat o-iowiodaniem bliż­
szych szczegółów o pożyciu Henrykowym na Śląsku. 
Czarna chmura zmartwień, obiegła czoło Gabrieli. .Bliska 
była zwątpienia, nie wiedząc, co cztmtć. Nareszcie napisa­
ła własnoręczny list do Henryka, błagając go, aby wy- 
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jaśnił stanowisko i stosunki swoje, i aby koniec położył 
złym pogłoskom, które o nim krążą. Przedstawiła mu 
swoje cierpienia ł położenie wystawione na pośmiewisko 
i szydzenie złośliwych ludzi, prosząc w końcu o śpieszną 
odpowiedź. Lecz wszystko daremne.

Serce Henryka Ma takich słów było zatwardziałe. 
Przęczytnwszy list, roześmiał się szyderczo i pomyślał:

— Głupia kobieta! Mam ją za żonę pojąć i wolność 
swoją jej ofiarować! To szał, urojone mrzonki! To się nie 
stanie. Ja chcę być wolny!

I zaraz odpisał krótko i zwięźle, Me zważając na to, że 
pisze do kobiety tkliwego serca i że taka bezwzględność 
może ją narazić na śmierć. Ale co się on troszczy o to, 
gdy tylko swoją niezawisłość osiągnie.

Taką wiec dał jej odprawę i stanowczo rozbił wszystkie 
nadzieje i uczucia wspaniałomyślnej dziewicy.

Gdy Gabriela otrzymała list pełny wyrażeń obrażają­
cych i pogardliwych — zemdlała. Serce jej coś ścisnęło 
i mówić nie mogła Opamiętawszy się nieco, leżała w łóż­
ku otoczona gronem przyjaciółek, wielkie współczucie do 
niej pokazujących. Lekarze zadawali jej różne leki i po­
dawali pachnii,ce olejki do wąchania.

Za kilka dni powstała — ale jak? Wzrok jej nieśmia­
li/, oczami po wszystkich stronach wodziła, przedmioty 
migały ja błędniki, często w ponurym zanurzonym 
myśleniu. Często niezrozumiale coś szeptała. Już i matki 
i brata nie poznała.

Gabriela dostała obłąkania.
W takim stanie przeżyła dwa miesiące. Daremne były 

usiłowania lekarzy, by jej przywrócić zdrowie.
W końcu drugiego miesiąca raz wcześn.e z rana przy­

była matka do sypialnego pokoju Gabrieli, lecz cóż tu 
widziała! Służąca, która miała przez noc czuwać przy 
Gabrieli, zasnęła i jeszcze dobrze spała, gdy matka we­
szła, a łóżko Gabrieli było próżne.

Matka budzi służącą i pyta, gdzie córka?
Służąca zadrżała z przestrachu, bo nie wiedziała, co 

się stało. Matka i służąca szukają po wszystkich poko­
jach i gankach, ale daremnie.Gabrieli r.ie ma.

Gabriela leżała z płową roztrzaskaną w ogrodzie. Rzu­
ciła się ona z okna, podczas gdy służącą zasnęła, i tak 
żywot swój zakończyła dla niewiernego kochanka.

WYSTĘPEK I KARA

O
KROPNE i STROGIe" KARY naznaczano przed 
wiekami dla ludzi odpadłych od cnoty. Jeązcze na­
wet przed stu loty l-aran > nieu iasty, które zeszły 
z drogi cnoty, nie tak jak dziś, gdzie im czepiec 
wsadzą na głowę i zawitkami nazywają. Oj, gorsze to 
były kary!

-------------- 5---------- 15-------------------------
Dziewczynę, która odpadła od cnoty, zamurowano za 

życia do ciemnej piwnicy lub wygnano do odludnych 
lasów, gdzie ją na pokarm drapieżnym wystawiono zwie­
rzętom, albo na iw.tefć głodową

Łatwo sobie przedstawić los takiej kobiety, którą nie 
tylko taka kara, ale i pogarda wszystkich ludzi czekała!

Atolt nie odstraszały i takie ostre kary całkiem od wy­
stępków i zdarzało się, iż dziewczęta wierząc bałamu­
tom, wpadały w i-ęce zdradzieckie! A teraz czy leniej 
w czasach naszych, które się chlubią postępem i kul­
turą?

Dziś, kiedy tyle szkół wybudowano, gdzie dziatki od 
młodości uczą obyczajności i cnotliwego życia, kiedy w 
kościołach kaznodzieje z ambon przedstawiają obrzy­
dliwość występków i ich strasznych skutków i objaśniają, 
jaką t< ruiną w rodzinie i społeczeństwie ludzkim jest, 
przecież znajdujemy dosyć takich, co słuchają podszep­
tów szatana, nie zważając ani na rodziców, ani .nauczy­
cieli i kaznodziejów!

Oby ludzie, ulęgający pokusom żądz swych, rozmyślali, 
że szkodzą ciału i duszy!

O panny, strzeżcie waszej dziewiczości i niewinnego 
serca, jako świętego ogniska, bo cnota i niewinność to 
kwiaty najpiękniejsze panieńskiego życia, które wam 

, szczęście i chlubę jedna ja.
1 tu wam przedstawię obrzydliwy występek, przedsta­

wię odpadnięcie od cnoty, które też strasznie ukarane 
zostało, a chociaż nie śmiercią, przecież ciężką praca, 
jaka jeszcze stary hrabia Prażma ustanowił.

Jeszcze za panowania starego hrabiego Prażmy w pań­
stwie frydt ckim zagnieździła się ta ohydna choroba — 
upadek obyczajności i pomiędzy niewiastami jego pań­
stwa, co jak zaraza morowa swoje ofiary szukała. Ła­
godny hrabia, widząc bezskuteczność wyznaczonych kar 
śmierci lub głodu, a opiekując się dobrem i szczęściem 
twych poddanych, jako prawdziwy ojciec zmienił tę ka­
rę i wyznaczył inną. Wraz z księżmi naradzał się nad 
środkami nawrócenia ludzi występnych do cnoty i sam 
napominał lud od Boga jemu powerzony do toprowy. 
Często, gdy usłyszał o popełnieniu takiegp błędu, roz­
płakał się, a klęcząc przed obrazem Zbawiciela ukrzy' 
iowanego modlił się w największej pokorze, błagcjac 
Ducha Świętego o moc i natchnienie, żeby mógł lud swój 
na drogę cnotliwego życia sprowadzić.

cdn.



CENA 1 ZŁTYGODNIK

UROCZYSTY PRZEBIEG JUBILEUSZU
30

stošclom, xorganï-

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ zowanym na Zie­

mi Cieszyńskiej z okazji

jubileuszu 30 rocznicy po-ROK XIX
wstania Ludowego Woj-

W 200 ROCZNICĘ KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ
chrz »st polskiej Dywizji

Im. Tadeusza Kościuszki

do Berlina I nieśli wol­

ność Polsce, a także In-

nym krajom Europy,

nrzvstrojony

Popisowa paradna musztra reprezentacyjnej orkiestry ivojtkewCi Górnośląskiej Jednostki 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Foi.: Tadeusz Kopaczek.

PRZYKŁADRADY NARODOWE
godny naśladowaniapodsumowały dorobek

upływającej kadencji
(CIĄG DALSZA NA STU Z)

PRZED KRAJOWĄ KONFERENCJĄ PARTYJNĄ
iły się

W Wiśle!

i zakła-

(CIĄG DALSZY NA STR 3)

ZAOSZCZĘDZIŁA 10.000 ZŁOTYCH*

r: *
I powiatowe ćwiczenia

kompleksowe ZOS
pb-

Rodzeństwa: 8-letni Staś -oraz 8-miesięczna Joiusia.

Dzięki wyprodukowaniu po­
szukiwanych ckór odzieżowych 
zamiast ohuwiowych uzyskano 
eti kt wartości 7.8 min zl. (di

C’ioszmie u-
10 paźdzter-

«zczędnośł kosztów produkcji 
w wysokości 100 tys. zl.

westycje przèmvsTowe i ko­
munalne. np. Zakład Elek­
tronarzędzi nr 2 w Goleszo­
wie. Odlewnia w Skoczowie, 
dzielnica wczasowa w Wiśle 
i leczniczo * rehabilitacyjni! 
W Ustroniu, zbiornik wodv 
pitnej w Wiśle * Czarnem.

wysokiej d w-iam ice 
w anaVzowrn- m 
świadczyć rnęte 

nakładów Inv'esty-

Kulminacyjnym dniem ob­
chodów b'-ła w 
biegła środa — 
nika. »

W najbliższej przyszłości 
trzeba będzie zadbać o szybki 
wzrost potencjału prze-cjo- 
weRo zwłi szcza w spółdziel­
cze ici zaop- t-zenia i zbvtu. 
kółkach rolniczych 
dach przemysłowych SOWI.
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ska Polskiego. Bojowy

W wiślańskiij Izbie Porodo­
wej urodziły sie w dniu 18 
wt :esnia frojaczki. ic.i rodzice 
Hermina 1 Eugeniusz Kędzletu- 
wle są i nir szktirt cami WHly 
(nr '89: Pierwsza Orzysz)# na 
świat, ważąca 2t0t> i Elżbiet*  
ka, a następnie dwat chłopcy- 
Piotr (*>ooe  g) i Władysław 
(3630 g).

Ten n ecodzienny poród od­
bierali: lek med. Jerzy tzył 
oraz pełoane Zofia Podmorski 
i Maria Wrzosl.iewiCŁ

Zarówno młoda mamu: la 
jak i nowo narodzone oooie- 
cliy czuja ile dub ze I w uo 
sobotę wróciły tuż do domu.

Pan, rwo Het mina I Euge 
nhisz Kędzlorowie maja obec­
nie 8 dzieci. Młoda ourmnsis 
lest toapodroł; dor mrą. a 
ojciec pracownikiem PKP. .

Uczestnicy spotkania zwiedzili rn. in. wystawę dotychczo >o 
wego dorobky cieszyńskie/ Filii US. • Fot..- T. Kopaczek.

Podsumowania < działalność! 
PPRK za lata 1908 - 1973 do 
konał w s woim wystąpieniu 
przeWodn.vžacy PPRN — 
Henryk Gorgosz. Stwierdził 
on łrt. in., że realizacja pro­
gramu FJN przyniosła go­
spodarce na żćgo regionu 
szeres niewątpliwych sukce­
sów. O 
rozwoju 
okresie 
wzrósł ___
eyjnvch. ktorveh wartość o- 
s ągnęła 1 mld 818 min zlo­
ty! h.

Wielkość i tempo go ipo- 
darrzepo rozwoju określa ’ą 
realizowane w powiecie in-

Na odświętnie 
Rynek, o godzinie 14, wkro- 
ozvla paradnym krokiem re*  
pr zentaci jna orkiestra Gór­
nośląskiej Jednostki Wojsk 
Othrony Pogranicza z Gliwic, 
ktnra po raz pierwszy w na­
szym mieście zademonstro- 
w iła wspaniała musztro — 
pokaz przeróżnych szyków, 
układów oraz wojskowego 
kroku pod akompaniam ent 
rruzvki marszowe’. Nie też 
dziwnego, że narada ta zgro­
madziła wokół Rynku setki 
Cieszymaków.

r-zasio rwiczeó część człon 
rów-

Na «rente Claszvns I Mar­
klowic odbyły =4ę ostatnio I 
nowiaiowe ćwiczenia komplek­
sowe Zakładów, eh Oddziałów 
Si-moohrony, które miały na 
celu orakty-zną ta ike zwal­
czania klęsk żywiołowych i 
niesienia .pomocy osonom po- 
Bzkąduwapym W sumie w aka 
ej.r Xtóra przebiegała gtezwy- 
klv spjg' ,'nłe I szybko wzlclo 
udział okolo 80Ú osób. (8 
ZOS-ow kompania straży no-

sokośct — jak tie później oka­
zało — ok. 30 ty s. zl. Ranna 
przy tym została, na szczęście 
lekko, pasażerka tego sanitjo 
samochodu oraz dwu przypad­
kowych przechodniów

Świadkiem tego wypadku 
był junak Ochotnici .;o Huf­
ca Pracy w Skoczowie, 19-let- 
nt Jan Fijałkowski, który — 
chcąc się zorientować, co było 
przyczyną nieostrożnej jazdy 
kierowcy „stara” — (-odszedł 
do ciężarówki i otworzą i drzwi 
k: hir.y. Hanus odepchnął go 
ou Jrzwi i rzucił się do ucie­
czki. Junak dopedził go jed­
nak .obezwładnił i za rzymał 
do czasu przą be-cia milicji. W 
dwa dni późnie, sprawca wy- 
prdku został osadzony w a re­
szta .

Prokuratura Powiatowa w 
Cieszynie, niezależnie od pi­
sma z podziękow mirm. wy­
stąpiła do Komendanta Hufca 
z wnioskiem o pizyznanie Ja­
nowi Fijałkowskiemu na£ --dy.

(d>

ODNĄ OPRAWĘ;
________ ł——_ ■ _:__ —

nadano uroczy-

Dnia 8 października, zatrud­
niony na budowle osiedla 
mieszkaniowego w Skoczowie 
pracownik Koi bina i< Budow­
nictwa Ogól i go „Beskid” w 
B. isku - Białej — operator 
spycharki Stanisław Hanus 
upił się winem w czasie pra­
cy. Ponieważ rnczace się towa 
r-ystwo uznało żc pr. ydałohy 
się jeszcze coś wypić, Hanus 
udał się po nowe butelki do 
pobliskiego sklepu. Żeby jed­
nak r.le utrudzić zbytnio nóg, 
wsiadł do fabrycznego „stara”. 
Nie przeszkadzały mi w tym 
ani brak uprawnień, ani po 
prostu umiejętności.

Do sklepu jako udalo mu 
się dotrzeć, gorzej byłe w dro­
dze powrotnej. Hanus stracił 
panowanie nad ciężarówka i 
najechał na prostej drodze na 
stoiacy prawidłowo po niawej 
stronie jezdni samochód 
„Fiat 185p,ł stanowiący wła­
sność Pawła Górni »ka. .Mruk . 
nięcie” było na tyle mocne, 
że spowodowało szkody w- w-y-

Pomyślnie przebiega realiza­
cja zohowlaz ń podjętych 
przez załogę Garbarni w Sko­
czowie. wj konana dotąd po­
nadplanowa produkcja pi te<S-- 
stawia wartość nonad 4.5 min 
zlotycM Uzyskano także

OKAZJI DNIA NAU_ 
C. YCI1LA, W TV»I 
ROKU POŁĄCZONE­
GO Z UCZCZEŃ I1ŠM 

200 ROCZNICY KOMISU E-
DVKAC.II NARODOWE.I, 
JDBYŁO SIE W NASZY I 
RFGIONIE MIELE UROCZY 
STOŠCH OH iZ OKOI.ICZ- 
NOÄCiOWYCH IMPREZ.

Zainaugurowało jc spotka­
nie -władz Uniwersytetu Slą_ 
skiego oraz gospodarzy nasze 
go regionu z wykładowcami 
i studentami cieszyńskiej 
Filii US — Wyższego Stu­
dium Nauczycielskiego, któ­
re odbyło się dnia 12 bm. W 
spotkaniu tym uczestniczyli 
m. in. eatopek F g: ekuty wy 
KW PZPR oraz rektor Uni­
wersytetu Śląskiego w Kato- 
■« ie u h iirof- dr hab. He iry k 
Rechouiez, I sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie inż. Jan 
Chodura przew adniczney 
Prezvtliutn MRN inż. Jan K u 
lig. prorektor .dn sprav. Fi’ü 
proí dr lub. Józef Chlebów- 
czy k i inni-

W czasie uroczyst go r >et- 
kama w auli cieszyńskiej u- 
ćzelni przteniświali m. in. re­
ktor US w Katowicach oraz 
p or^kior do sptaw Filii- 
Mówc ■ przekazali wy «.ładów 
com cieszyńskiej Filii ser­
deczne życzenia osiągania to­
rax lepszych wtników nau 
kowy-ch i dydaktycznych, zaś 
studentom — najlepszych 
ocen w indeksach.

Goście zapoznali się też z 
przygotowana na tę okazję 
ekspozycją, obrazującą do­
tychczasowy dorobek cie­
szyńskiej uczelni Następnie 
dokonali symbolicznego ot­
warcia nowocześnie oraz, ef k 
townie urządzonego klubu 
profesorskiego. JUFi’konaia go 
według projektu mgr Jana 
Hermy — Spółdzielnia Pis« 
cy „Jedność” w Cieszynie.

pod historycznym Lenino1 

słał się kanwr naro^o-

października odbyła się w Jaszowcu uroczy­
sta, ostatnia w bieżącej kadencji sesja Po­
wiatowej Rady Narodowej. Uczestniczyli 
W niej członkowie egzekutywy KP PZPR z I

sekretarzem Janem CHODURĄ oraz przewodniczą­
cy PK FJN —* Paweł FRANEK.

zarnej I oddział niesienia 
mócv poszkodeyVanvm). 

w — 
ków ZOS wykonywała 
niei czyny społeczne na rzecz 
miasta.

Kompleksowymi ćwiczenia­
mi. (Jowodził Zespół Kierowa 
nia Akcjami RBtpwniczymł 
na czele z zastęocta ojzewoďnl- 
czĄcejętr Prezydium PRN w 
Cieszynie mgr ini. 'Gabrielem 
Sztwiernią. (cz)

Szkoła nr 10 należy do przo­
dujących w powiecie pod 
względem oszczędzania, Jak 
nas Doinformowała opiekunka 
SKO Stefania Kubik właśnie 
klasa Rożpny Szołtys może się 
poszczycić najlepszymi wyni-ť- 
kami w oszczędzaniu. r (cz) 
. --- --------------- --  4-------------

Prezydium uroczystej akademii z okazji 30 rocznicy Ludowego Wojska Polskiego. Przemawia 
sekreta.z Komitetu Powiatowego PZPR Tadeusz

wego hołdu dla tych, któ 

rzy polegli oraz dlc tych, 

którzy walcząc, dotarli

Tu? po nakończeniu wspom- 
niąnegb widowjska. orkiestra 
w parądiTYm szyku udała się 
pod Zamek, dokąd zmierrały 
też delegacje kombatantów, 
społeczeństw». młodziezv ora?, 
przedntiwiciele Górnośląskiej 
Jednostki WOP

Uczennica klasy VI Szkoły 
poostawmvel ni 10 w Liejzy- 
nle. Božena Szoitvs, dzięki sy- 
st -ma'ycz.nemu oszczędzaniu od 
klasy I na iromadzila na ksią- 
żfczcdi SKO itlrtfló zł Obecnie 
młoda mieszkanka Skoczowa 
przeniosła tę kwotę na książe­
czkę PKO. gdyż oraunle wraz z 
rodzicami ‘rupii souit meble 
do własnego pokoiku.

Podczas uroczy-, f-sgo 1 pelu 
dyrektor szkoły Bolesław »Hel 
nik wręczył Bożence zaga -ek 
ufundowany przez SKO. a 
przeujtawlclelka PKO plęk.iy 
dyplom uznania.

SPOTKANIA, AKADEMIE 
ODZNACZENIA I NAGI GDY 
DIA ZASŁUŻONYCH PEDASüCOW

Garbarnia realizuje 
podjęte zobowiązania

NAKŁAD 22.513 EGZ

Tomiczek.

Dcstojni goście r uczestnicy ^potkania w cieszyńskiej Filii 
US: pro/, dr hab. Henryk Rechowřcz (drag. od ptawej 
w pierwszym rzędzie) oroz i sekretarz KP PZPR Jan 

Chodura (pierwszy z prawej w rzi.'dzie pierwszym)

HTĄ0 DALSZY NA STÄ. 1)

TROJACZKI

«W1

Z cyklu: NASZE DZIECI

18958805
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OSP w Pogwizdowie 
działa już 65 lat

W rozbudowanej w czynie spo­
łecznym remizie obchodzili po- 
gwizdowscy straża y jubileusz 65 
— lecia istnienia OSP. Z tej 
okazji odbyło się w wiosce sze­
reg imprez. Najbardziej zasłużeni 
druhowie otrzymali dyplomy oraz 
odznaki „Zasłużonego Strażaka” 
i „Za wysługę lať’.

Główne uroczystości jubileu­
szowe połączone były z oddaniem

do użytku rozbudowanej remizy. 
Obecnie siedziba pogwizdowskich 
strażaków powiększyła się o pięk­
ną salkę zebrań z pełnym zaple­
czem.

Do najbardziej wyróżniających 
się przy rozbudowie strażnicy 
należeli druhowie: Jan Kuś. Emil 
Hanzrl. Józef Toniosz, Emrnuel 
Kunc i Alojzy Żurek.

(cz)

ZMARŁ 
JÓZEF 

tof;arz
W

IADOMOŚĆ o nagiej 
śmierci w dniu 12 paź­
dziernika br. — Józefa 
TOPIARKA, wybitnego 

1 zasłużonego pedagoga, wie­
loletniego powiatowego inspek­
tora oświaty, a ostatnio dy­
rektora Powiatowej Poradni 
Wychowawezo-Zawodowej w 
Cieszynie wstrząsnęła nauczy­
cielami I wychowawcami oraz 
liczną rzeszą jego znajomych 
i przyjaciół we wszystkich 
środowiskach zawodowych i 
społecznych.

Józef Topiarz hył bowiem 
cenionym i szanowanym pra­
cownikiem oświatowym, do­
brym organiratorem I ofiar­
nym działaczem społecznym, 
był wielkim przyjacielem mło­
dzieży. szczerym i serdecznym 
kolegą I towarzyszem, zawsze 
chętnie służącym radą I po­
mocą. Był przy tf m człowie­
kiem skromnym, rozumieją­
cym ludzi, ich ftłopoty I pro­
blemy, bo i Jemu życie ich 
nie oszczędziło^

Józef Topiarz urodził ale 13 
marca 1921 r. w Grodziszczu 
na Zaolziu w rodzinie nauczy­
cielskiej. Tam uczęszczał dó 
szkoły powszechnej, a następ­
nie do Szkoły Wydziałowej w 
Czeskim Cieszynie. \'anłtę w 
gimnazjum w Cieszynie przer­
wała ÎÏ wojna światowa. Po­
czątkowo pracował lako robot­
nik rolny, a w grudniu 194» r. 
wywieziony został na roboty 
przymusowe do Niemiec. Pra­
cował w Zellstoffahrik w Ober 
Loschen. Po wyzwoleniu po­
wrócił natychmiast do kraju 
I podjął pracę nauczycielską 
początkowo w Pogwizdowie

(1945 — 194«), a później w Pa­
stwiskach (1946 — 1966), gdzie 
od 1962 r. byl kierownikiem 
szkoły. Na tym stanowisku 
przyczynił sie poważnie do 
rozwoju tej placówki, wyposa­
żenia jej w nowoczesny sprzęt 
i pomoce naukowe.

Pracując zawodowo, uzupeł­
nił przerwano przez wojnę 
studia. Ukończył Liceum Pe­
dagogiczne w Pszczynie, a na- 

* stępnle Państwowy Wyższy 
Kurs Nauczycielski w Katowi­
cach.

Oprócz pracy zawodowej 
wiele czasu, sił I zaangażowa­
nia poświęcał pracy społecz­
nej. Był aktywnym działaczom 
partyjnym, pełniąc odpowie­
dzialne funkcje w Egzekuty­
wie POP i KG PZPR w Past­
wiskach. Byl radnym GUŃ w 
Pastwiskach. Dał się też po­
znać Jako dobry prelegent 
TWP I TKK$. Cenionym też 
hyl jako instruktor do flzvk1 
i chemii w Powiatowym In­
spektoracie Oświaty w Cieszy­
nie.

Jego wybitne zdolności ! 
wielkie doświadczenie zawodo­
we i społeczne zostały przez 
władze wysoko ocenione, co 
znalazło m. tn. wyraz w po­
wołaniu go do praev w Po­
wiał owym Inspektoracie Oświa 
ty w Cieszynie początkowo na 
stanowisko z-cv inspektora (1. 
3. 1966 — 30. 11. 1967). a po­
tem powiatowego Inspektora 
oświaty.

Od 1 stycznia 1972 e. był kie­
rownikiem Powiatowej Porad­
ni Wychowawczo-Zawodowej 
w Cieszynie. I tam dał się po­
znać Jako dobry organizator 
i pedagog, przyczyniając się 
do znacznego rozwoju tej waż­
nej placówki oświatowo-wy­
chowawczej.

Za zasługi w pracy zawodo­
wej i społecznej był wielokrot­
nie wyróżniany 1, odznaczany, 
m. tu. Srebrnym Krzyżem 7a 
sługi. Medalem X-lecia Polski 
I udowej. Odznaką Tysiąclecia 
Polski, Złotą Odznaką „Zasłu­
żonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowk-»i«-goM i Zło­
tą Odznaką Honorową Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. 
Z okazji tegorocznego Dnia 
Nauczyciela Minister Oświaty 
I Wychowania przyznał mu 
nagrodę II stopnia.

w osob i i? Józefa TopUrza 
nauczycielstwo Ziemi cieszyń­
skiej straciło wybitnego I o- 
flarncgo pracownika i kolegę, 
a społeczeństwo naszego re­
gionu — zaangażowanego dzia­
łacza 1 dobrego człowieka.

Uroczystości pogrzebowe od­
będą się dziś. tj. we wiórek, 
dnia 16 października br.. o 
godz. 13.00 w Kostnicv Szpita­
la Śląskiego w Cieszynie, skąd 
wyruszy pochód na Cmentarz 
Komunalny.

Cześć Jego Pamięci?

Z głębokim żalem zawiadamia­
li my, że nagła śmierć wyrwała 

z szeregów nauczycieli wybit­
nego wychowawcę i pedagoga, 
wiernego przyjaciela młodzieży *

Tow. Józefa Topiarza
dyrektora Poradni Wychowaw- 
czo-Zawodowej w Cieszynie, 
byłego Inspektora Szkolnego, 
byłego kierownika Szkoły Pod 
stawowej w Pastwiskach.

Józef Topiarz odznaczony 
był Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem X-leela, Złotą 
Odznaką zasłużonemu w Roz­
woju Województwa Katowic­
kiego, Odznaka looo-lecia. Zło­
tą Odznaką ZNP.

W Zmarłym tracimy cenio­
nego współpracownika i dro­
giego wszystkim kolegę.

Wydział Oświaty i Wych. 
oraz Kultury w Cieszynie 

’ i Powiatowa
Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa
Polskiego w Cieszynie

W dniu 12 października 1973 r. 
zmarł nagle w wieku 62 lat 

Tow. Józef Topiarz 
ayrektor Powiatowej Poradni 
P ychowawczo-Zawodowej w 
< leszynl :, członek Prezydium 
Powl itoweKO Zarządu Towa- 
rxvstw i Krzewienia Kultury 
Su leci.lej I wielu innyeb or­
ganizacji ipolecznycb na tere­
nie powiatu cieszyńskiego.

Pognzeb Drogiego Zmarłego 
odbędzie ,ię we wtorek, dnia 
16 pażdz.ler.nka br. o ąodz. 
IS.tO a koitnlcy Szpitala Slą 
.kiego na Cmentarz Komunal­
ny w Cieszynie.

Cze« Jego pamięci! 
Zarząd Powiatowy 
Towarzystw. Krzewienia 
Kultury Świeckiej 
w Cieszynie _______

Za wyrazy współczucia, kwia­
ty I wieńce oraz udział w po­
grzebie naszej najdroższej Cór­
ki I floftry

KRYSTYNY CIMAtA 
serdeczne podziękowanie skła­
dają

OJCIEC 1 SYN

W głębokim smutku zawiada­
miamy, że w sile wieku wyr­
wany został z naszveh szere­
gów nieodżałowany i niestru­
dzony działacz partyjny i spo­
łeczny

Tow. Józef Topiarz
dyrektor Poradni Wychowsw- 
ezo-ZawodoweJ w Cieszynie, 
były Inspektor szkolny, były 
kierownik Szkoły FodstnwoweJ 
w Pastwiskach, czołowy dzia­
łacz PZPR, długoletni nktvwl- 
su TKKS, TPPR. OSP i In­
nych organizacji społecznych.

Zmarły odznaczony był Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X-lecla. Zlot, Odznaką 
Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego, Od­
znak, looo-lecla, Zlotg Odzna­
ka ZNP.

Tracimy w Nim wypróbowa­
nego wychowawcę młodzieży 
1 WFpóttowjr«y.za pracy.

KP PZPR .
prezydia PRN 1 MRN 
w Cieszynie

Wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu nagłej fanlerrl

Tow. Józefa Topiarza
żonie Róży i Rodzinie 

składają 
KP PZPR
Prez. PRN*  1 MRN
Wydział Oświaty 1 Wych. 
oraz Kultury 
Powiatowa Rada Związku 
Nauczycielstwa Polskiego

Za udział w pogrzebie tragicz­
nie zmarłego naszego drogiego 
Syna i Brata

śp. Alfreda Drabka
Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
I w.półpi aeownikom Teleme­
chanik Górniczej u Cieszynie 
oraz wizyatklm krewnym 
przyjaciołom, znajomym I są­
siadom serdeczne podziękowa­
nie składa

RODZINA

SPOTKANIA, AKADEMIE Zmiana siedziby £0S0
ODZNACZENIA INAGRODÏ

(DOKOŃCZENI!. ŻE fiTR. 1)

W sobotę, 13 października br. w 
licznych szkołach całego powiatu 
■ieszyńskiego odbyły się środowis­
kowe akademie i spotkania z oka­
zji tegorocznego „Dnia Nauczycie­
la". Uczestniczyli w nich przedsta­
wiciele powiatowych władz partyj­
nych i administracyjnych.

"Na akademiach podkreślano role 
wychowawców przy izłych pokoleń 
gospodarzy regionu i kraju oraz 
wkład nauczycieli w rozwój życia 
społeczrtu-kulturalnego Ziemi Cie­
szyńskiej.

Wyrazem uznania dla ich zasług 
były słowa podzięki złożone nau­
czycielom przez młodzież i star­
szych, wreezońe wiązanki kwiatów 
oraz przj znane przez Ministra O. 
światy i Wychowania oraz Kura­
torium nagrody.

Nagrody Ministra Oświaty i Wy­
chowania otrzymało 40 szczególnie 
zasłużonych pedagogów powiatu cie 
szyńskiego, zas nagrody Kuratora 
Śląskiego Okręgu Szkolnego 34 nau­
czycieli.

Równocześnie wielu długoletnich 
wychowawców udekorowano odzna 
rżeniami pańsłwowymi, przyznany­
mi przez Radę Państwa oraz od­
znakami ..Zasłużony w rozwoju 
województwa katowickiego”. Zło­
te Krzyże Zasługi otrzymało 47, 
Brgzowe — 2. złota odznakę „Za­
służonemu w rozwoju woi-?wódz- 
twa katowickiego” — 6, natomiast 
19 nauczycieli otrzymało honorowe 
odznaki ZNP-

UroczyLta powiatowa akademia z 
okazji „Dnia Nauczyciela” odbyła 
się w Teatrze im. Adama Mmkic- 
wicza w ii edzitlę, dnia 14 pażdzier 
nika br. Wzięli w niej udział < iprócz 
nauczycieli i pracowników oświato­
wych z Cieszyna i powiatu przed­

stawiciele miejskich i powiatowych 
władz partyjnveh i administracyj­
nych z I sekretarzem KP PZPR — 
Janem Chodurą, prz*  wodn.czacymi 
Prezydiów PRN j MRN Henrykiem 
Gorgoszem i Janem Kuligiem*

W okolicznościowym refera e 
kierownik Wydz-iału Oświaty i W- - 
chowania oraz Kultury — mgr Jó­
zef P-cz. k podkreślił wyjątkowy 
charakter tegor icznogo „Dnia”, któ 
ry obchodzony jest w 200 rocznicę 
utworzenia Komisji Edukacji Na­
rodowej — pierwszego na świeeie 
organu do spraw oświaty, nauk, i 
wychov - ma. W swoim wystąpieniu 
podkreśli» piękne tradycje ruchu 
nauczycielskiego na Śląsku Cieszyń­
skim oraz zaangażowanie współ­
czesnych pedagogów i pracowników 
oświatowych w pracy zawodowej 
i społecznej we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia.

Słowa uznania 1 podzięki w imie­
niu społeczeństwa Ziemi Cieszyń­
skiej oraz powiatowych władz prze 
kazał naszym nauczycielom i wy­
chowawcom I sekretarz KP — fan 
Chodura.

Na akad<*n.ii  9 nauczycielom wrę­
czone zostały Złote Krzyze Zasłu­
gi. Otrzymali je: mgr Jerzy brzoza, 
Józefa Ga.idzica, m tr Gu­
staw Halama, Elżbiet.1 Jad wińsk a. 
.Tnan*ha  Korczyk Józef Niemiec, 
Mari-i Ramsza i Helena Szewcztk 
Brązowe Krzyze Zasługi otrzymali: 
Karol Gajdzica i mgr Joachim Ka­
łuża. Złotą odznaką „Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Kat< wic- 
kiego" a 'rodzono: Władysława Pa­
lę Ludr sławę Pi ’ irczyk, Józefa 
Sikorę, Leopolda S*ołego,  mgr Sta­
nisława Stróża i Józ*fa  Szkrobola.

~r części artystycznej akademii 
wÿjtapil Teatr Z głębia w Sosnow­
cu, który wystawił ztukę Wojcie- 
ęha Młynar skiego „Cień”, powtó­
rzoną również w poniedziałek, dnia 
15 października br. dla ogółu nau­
czycieli. (z)

/gOTWFKIlffJł

REPORi 
■ TERA .

PRAWIDŁOWA 
GOSPODARKA 

MATERIAŁOWA
•i Zarządzie Okrt gowym 

Zwii zku Zawodowego Metalow- 
ow w Katowicach podsumowa­

no dz.ałalność Korfiisji dr praw 
gospodarki materiałowej i nrzr- 
gladów społecznych. Ogólne 
wartość osz< zędności materiało­
wych uzyskanych w 28 zakła­
da' h wynosi 90 min zł.

Wśrót zakładów, które odnio­
sły naiwinksze sukcesy w .1 m 
zakresie znalazły się również 
Zakladv Elekt ro-Meehaniezne 
„EMA-CELMA” w Cieszynie.

(kar)
CIEKAWA WYSTAWA

W zabytkowej „Arendzie" w 
Pogórzu miejscowe Kołko Rol­
nicze oraz Koło Gospodyń Wiej­
skich zorganizowało wystawę 
płodów rolnych, przetworów 
owocowych i wyrobów koron­
karskich, zaś GS ze Skoczowa 
urządziła stoisko z ,.1001 dro­

bił zgów. "stawa, czynna w 
dnia li od. 7 t"o 10 października 
br., cieszyła się wielkim powo­
dzeniem. (z)

Z MYŚLĄ
O KIEROWCACH

Dotychcza« wszyscy posiada­
cze samochodów, skierowani na 
kontrolny egzamin przez funk­
cjonariuszy MO za przekrocze­
nie przepisów drogowych, mu- 
sieli go zdawać w Katowicach. 
Cieszyński Ośrodek Polskiego 
Związku Mc torowego wy«z -dł 
naprzeciw uknranym pt-siada- 
ezom prawa jazdy, organizując 
dla nich szkolenie i egzamin w 
Cieszynie. Przez trzy dni wykła­
dowcy i instruktorzy PZM pro­
wadzili zajęcia z prawic lOO-osc- 
bowa grupr kierowców c całego 
powiatu. W ub. środę wszysęy 
oni zdawali e ązamin przed pań­
stwową komisją. (cz)

KTO ZGUBIŁ?
Dwaj młodzi mi< szkańcy Cie­

szyna (ul. Powstańców SI.) 
Andrzej Sljfańczyk oraz Cze­
sław Sembol. dnia 7 bm. (nie­
dziela) znaleźli w Bazanow icach, 
na drodze prowadzącej d.> Ustro­
nia, niewielki turystyczny chle­
bak ,w którym znajduje się swe­
ter.

Zpibę można od ?brać w se­
kretariacie Redakcji GŁOSU.

(tk)

Wtorek, 16. X. 1973 r.
9.60 Wiadomości. 0.85 Produkcja ee- 

mi ntu. #.30 Zloty chłopiec — insccn. 
telewizyjna. 10.40 we-ler: ku Jesień. 
11.00 Dalniasja. 11.30 Mówimy po ro­
syjsku. 18.00 Wiadome ici. le uS Przed­
siębiorstwa oferują. 16.3f Horyzont 73. 
17.05 Zlt.ala wyrwana morzu. 17.30 
Rok w przyrodzl*  18.00 Dobranocka. 
18.10 Magazyn ciekawostek. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Tajemnica starej ce­
gielni. 30.00 Ostatnie słowo — krym.- 
nalny „etial NRD (cz. ostatnie' 21 .OS 
Wiadomości. "1.30 Wojsko i naród. 21.SS 
Muzyka z Replrlum.

Środa, 17. X. 1973 r.
t.O# Wiadomości. 9 Oś Jasień. I JO 

Zabawl.l kaczuszki. 10.03 Chów bydła.
10.30 Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 
Państwo 1 prawo. 11.30 Książki dla 
was. 11.3S »lówli.iy po niemiecku.
14.30 Wiadomości. 14 25 Wych< Wania 
muzyczne. 14.43 Rzemiosło, lo 03 Wy­
chowanie estetyczne. 15.25 .BC olt- 
kd nożnej. 13.80 Wiadomości. 16.05 
Książki dla wara 18.10 Z historii sztu­
ki 16.30 CSRS —  Szkocja — spotka­
nie piłkarskie. 19.no Wadomośd. 19.30 
Program publicystyczny. 20.00 Lekko- 
duch — węg.erska kom« dla 21.35 Wia­
domości. 22.00 Studia slawlnlstyczne. 
22.05 Ten umie... 22.30 Trybuna mło­
dych artystów. 13.00 Lækarz : wy.

*

Czwartek, 18. X. 1?73 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Właściwości 

powietrza. 9.30 Szkolenie Ideologiczne. 
10.10 Grzesznicy bez winy — sztuka 
teatralna A. N. Ostrowskiego. 15.05 
Wiadomości 15.10 O tjatrze. ir.fi Pod­
stawy elektroniki 1 elektr itechnlkl. 
16.00 Transplantacje. 16.30 Echa (apor­
towe. 17.00 Młodymi oczyma. 18.Af Do­
branocka. 18.10 Komik Łupino Lane.
10.30 Jaka będzie pogoc i? 19.00 Wia­
domości. 11. I Brygady pracy socjall-

1 stycznej. 20.00 Grześ :rdcy bez winy — 
~rtuka teatralna A. N. Ostrowskiego.
21.31 Wiadomości. 21.33 Spartak Mi­

ska a — CSKA Moskwa — spotkanie 
hokejowe.

Plqtek, 19. X. 1973 r. 
«

14.45 Wiadomości. 14.50 C ilcte z 
nami. 15.45 Książka z wypożyczalni. 
16.35 Sport >wy magazyn wojskowy. 
16.50 Jat k jtk*  17.45 Władomoi Cl1. U ‘0 
Dobranocka. 18.1% Piosenki o wodzie, 
węnt trzach 1 rybakach 19.00 Wiado­
mości. 20 00 Cn’oplec do żenie-zkl — 
komedia telewizyjna 21.25. Wiadomo­
ści. 21.40 Było nie było — program 
rozrywkowy. 22.20. Wezwanie do schro 
niska — inscen. teatralna. 23.00 Co 
roblaz, przyjacielu — program piosen­
karski.

Sobota, 20. X. 1973 r.
8.20 Wiadomości. 9 30 Kompas. 9.80 

Zwierzęta wśród nas. 10.00 Piosenki 
dla dzieci. 10.60 Poczta dziecięce. 
11.00 Ostatnie słowo - kryminalny 
serial NR. (cz. IT 12,10 Mówimy po 
rosyjs i. 12.40 Mówimy po niemiecku
13.55 Wiadoi lośel. 14.00 Progri m mło­
dzieżowy. 15.15 Cyrk. 15.33 Pip! „Dłu­
ga pończoszka” 1 — serial tilmnw 
16.25 Motor Cz. Budziejowice — SI i- 
van Bratysława — spotkanie hokejo­
we. 13.00 Wiadomości. 19.45 Nad li­
stami widzów. 20.00 Za służbą — to- 
media telewizyjna. 21.00 Wiadomości. 
21 '0 Zgadnij, kto przyjdzie wleczo- 
czorem — film amerykański. 22.05 
Bramki, punkty, sekundy. 23.10 So­
pot n.

*

Niedziela, 21. X. 1973 r.
8.05 Wiadomości 8 10 Bajki 1 baśnie. 

3.45 Teatr lalek. 9.4a Luk tęcz« — se­
rial telewizyjny (cz. ostrtnla). 10.15 
OospiMarka rybna. 11.20 Sport. 11.30 
Niedzielny magazyn. 12.55 Wiadomości 
13.00 Sportowe popołudnie. 18.00 
Piętnastolatki — aztuka telewizyjna.
16.55 Wiadomości. 17.00 Księżyc nad 
rzeką — adaptacja filmowa sztuki te­
atralnej. 18.40 Dobranocka. 19>00 Wia­
domości. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy. 19.50 Chwila I>cezji. 30 00 Ciepło 
twoich rąk — film radziecki. 21.20 
Wiadomości 21.35 Kultura 73. 22.00 
Portret prof. J. Veselkl.

Poniedziałek, 22. X. 1973 r.
14.43 Aktualności. 16.40 Telewizyjny 

klub języka ro«".1ikleRo. 17.10 Fair 
pisy. 13.00 Dobranocka. 13.10 Prome­
nada muzyczna. 19.30 Stulecie Dyml- 
trówkl. 80.00 Nlemoo. 31.80 Szkoła po­
stępu.

Informujemy, że zmieniliśmy siedzibę Redakcji, która 
mieści się obecnie przy ul. Menniczej 10 w Cieszynie, 
I piętro.

Numery telefonów: sekretariat, administracja, dzien­
nikarze — 13-32, redaktor naczelny 1 sekretarz redakcji 
— 18-93.

Zawiadamiamy również, że Delegatura Głównego 
Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji I Widowisk — Oddział 
w Cieszynie mieści się obecnie pod tym samym adre­
sem.
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Miastu i
Ponad 1080 osób pracowało na te­

renie miasta i gminy Skoczów w 
dn.u czynu partyjnego. W centrum 
„trytonowego grodu” położono dy­
wanik asfaltowy na Małym Rvnku, 
a w pobliżu wykonano efektowny 
kwietnik. Urządzono * ikże dziedzi­
niec dla remizy GSP, uporządko­
wano teren koło Miejskiego Hote­
lu.

W nowym osiedlu, u zbiegu ulic 
Targowej i Towarowej, w ciągu 
jednego dnia „wyrósł” piękny la­
sek, i na Dolnym Borze ponad 200

gminie
osób brało udział w zadrz wiąniu 
przyszłych terenów rekreacyjnych. 
Koło Kuźni wybudowano asfaltową 
drogę dla rowerów i pieszych oraz 
wykonano przystanek autobusowy 
(zajazd).

Natomiast w Pierśćcu remonto­
wano drogę, do tamtej :ego Kółka 
Rolniczego, a w Wiślicy, zwożono 
żwir na przyszły dom wiejski. W 
tej samej wiosce, w ramach „Ma­
łej niedzieli”, lek. med. Maria Klo- 
««ek i Piotr Szohlik przeprowadza­
li badania tamtejszej ludności, (cz)

KM
Na krawędzi 
przestępstwa

P
RZEDSIĘBIORSTWA naszego rc 
gionu odczuwają dofuliwy brak 
rak do pracy 1 T tych wzglą­
dów chetnte korzystają z Äly 

roboczej pracowników werbowanych 
z innych regionów kraju. Pracowni­
ków tych lokuje sie zwyl-le w hote­
lach robotniczych, a gdy tam miejsc 
nie starcza, wynajmuje sie kwate­
ry w prywatnych budynkach miesz­
kalnych.

Podobne praktyki stosowała ! sto­
suje Cukrownia ..Chybie”, szczegól­
nie w okresie nasilenia kampanii bu­
raczanej.

Od szeregu lat 'edna z kwater mie­
ściła sie w budynku Goi trudy Sz. w 
Mnichu. Zgodnie ź zawartą umową, 
wymieniona była zobowiązana dó 
wynaimowanla ..C-ukrovni" Jednego 
umeblowanego nokolu, Z zapewnie­
niem światła, opalu oraz urządzeń sa­
nitarnych

We wrześniu uh. roku, w wynaję­
tym pokoji^, właściciele budynku za­
instalowali uniwersalny piec żeliwny 
produkCJi Charcz nick lei Odlewni Że­
liwa w Charsznicy, Wrfniejsce pieca 
zainstalowanego unrzedmo przez Cu­
krownie „Chybie ’» który rzekomo 
knocił.

Od stycznia b.% w nokoju tym za- 
m’eszkiwali sżeść Yńłndych pracow­
nic. pochodzących z różnych regio­
nów kraju. *

W « dniu 27. 3. br . ok. goflz. 0.30 
pracownik „Cukrowni**  Kazimierz W., 
zajmujący sąsiednie pomteszczenle, 
Usłyszał dochodzące z nokoju zakwa­
terowanych kobiet dziwne odgłosy 
kaszlu !t charczenia. Swoimi spostrze­
żeniami nadzielił slç 7 gospodynią, 
która w tym czasie przebywała w 
ogrodzie obok Hidynku a następnie 
udał sie do stołówki zakładowej. Gdy 
donlerc ok, godz 13.00 gospodyni 
weszła do wynajmowanego pokoju, 
jej oczom przedstawił sie makabry­
czny widok. Wszystkie kobiety nio 
dawały żadnych oznak życia. Wezwa­
ny lekarz pngnlowia ratunkowego 
stwierdził zgon ’edneJ. a u pozosta­
łych ciężki stan ża^ucia tl^rklom 
węgla. W dniu 30 6. bp . no kilkuty­
godniowej walce ze ftrnieręia. zmar­
ła w Śląskim Szpitalu w Cieszynie 
druga ofiara zatrucia.

W wyniku nrzeprownd? cnego śledz­
twa doszło do rewelacyjnych usta­
leń.

W dniu 26. 3. b:., w godzinach po­
południowych. jedtia ze zmarłych 
pracownic, piorąc fartuchy robocze, 
paliła w piecu miałem węglowym, 
gdyż w piwnicy budynku zabrakło 
weßla lepszego gatunku.

Powołeny biegły sadowy z zakresu 
budownictwa stwierdził, że właścicie­
le budynku donuścill sie samowoli 
budowlanej, ndstenując w czasie bu­
dowy budynku od planów zatwier­
dzony cli przez władze budowlane, 
które z kolei nie skontrolowały w 
należyty sposób i calizncjl budowy. 
Niezależnie od teifo biegły stwierdził, 
że uniwersalny piec żeliwny został

wadliwie zainstalowany w wynajmo­
wanym poknju. Zdaniem biegłego sa­
mowola budowlana Í wadliwe zain­
stalowanie pieca nie stały jednak w 
bezpośrednim związku przyczynowym 
z zaistniałym zdarzeniem Bezpoired- 
nią przyczyną tf.igedii była niewlnł- 
ciwa eksploatûcja pieca żeliwnego, 
polpgająca tir stosowaniu do opala­
nia miniu węglowego. Z drugiej stro­
ny Charsznicka Odlewnia Żeliwa nie 
dołączała do pro-łukowanych pieców 
instrukcji obsługi, która by m. in. 
określały, jakiego rodzaju paliwa na­
leży stosować, z wyłączeniem miału 
wąclowego. Jaku paliwa niedopusz­
czalnego.

W toku śledztwa ponadto ustalono^ 
że obowiązek sprawowania opieki 
nad pracownikami werbunkowymi 
Cukrowni ..Chybie” powinien spo­
czywać przede wszystkim na kierow­
niku sekcji socjalno - gospodarczej 
1 podległej mu służbowo kierownicz­
ce hotelu robotniczego. Obowiązki te, 
niestety, nie były należycie wykony­
wane. Okazało sie jednak, że keJegi 
służb nie precyzowały wyraźnie obn- 
wiąrków służbowych 1 zakresu od­
powiedzialności poszczególnych pra­
cowników. Poważne zastrzeżenie bu­
dziła również -edakcla umowy naj­
mu. kfôra zosta’a sformułowana w 
tak mglistv sposób, że uniemożliwia­
ła prawidłowe egzekwowanie obo­
wiązków od wynajmującego.

W tej sytuacji nieprawomocnym 
leszcze postanowieniem Prokuratora 
jPowietowa w Cïeszvnie umorzyła 
śledztwo w przedmiotowej sprawie.

Niemniej jednak niektórzy pracow­
nicy Cukrowni . Chyhle**,  Charsznic- 
klej Odlewni Żeliwa, a w nrwrym 
stopniu i Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej Prezydium Pow. Rady Na­
rodowej stali Już na krawędzi prze­
stępstwa, polegającego ra nieumyśl­
nym spowodowaniu śmierci. Na kra­
wędzi tej stoli również właściciele 
budynku, w któiym mieściła sią wy- 
nalmoteana kwatera.

Wbrew mniemaniu niektórych osób, 
działalność Prokuratury nie ogranicza 
sie wyłącznie <»o ścignnla przestęp­
stwa. ale polega lównież na zapo­
bieganiu przestępstwom, poprzez róż­
ne formy oddziaływania profilakty­
cznego.

W konkretnie opisane! «prawie Pro­
kuratura Powiatowa w Cieszy nlè 
skierowała do zainteresowanych 
przedsiębiorstw 1 instytucji stosowne 
wystąpienia, domagajac sic usunię­
cia stwierdzonych zaniedbań 1 niedo­
mogów organizacyjnych, które przy 
zaczadzeniu sześciu pracownic wer­
bunkowych nie były bez znaczenia.

Z drugiej strony dobrze byłoby, 
gdyby obecnie — przed okresem 
ogrzewania mieszkań — wszyscy użyt 
kownicy urządzeń ogrzewczych uśwla 
dnmlll sobie że z urządzeń tych na­
leży korzystać rozsądnie — w enosób 
zapewniający pełne ber-leczeństwo.

HENRYK ZALESKI

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

w Cieszynie, ul. Zamkowa 16 
PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY

na Obsadach zryczałtowanego rozrachunku 
fachowców w następujących branżach:

— ŚLUSARSTWO
— DEKARSTWO
— STOLARSTWO
— USŁUGI WODNO-KANALIZACYJNE
— RYMARSTWO
— SZEWSTWO
— KRAWIECTWO
— KUŚNIERSTWO
— MECHANIKA SAMOCHODOWA
— RADIO-TELEWIZJA
— FRYZJERSTWO
— FOTOGRAFIKA

Warunki przyjęcia: posiadanie własnego lokalu I urzą­
dzeń.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni, 
Cieszyn, uL Zamkowa 16. 150kr
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Awansowani da wyższych stopni oficerowie rezerwy. Od lewej: ppłk. Jó­
zef Dziadek, mjr Jan Gach, mjr Władysław Czogon oroz kapitanowie: 
Wiesław Albinski, Mieczysław Andrzejewski, Eugeniusz Borkowski, Kazi­

mierz Brodniewicz oraz Józef Kulesza. 0 Fot,: Janino Ciupek.

UROCZYSTY JUBILEUSZ 3O-EECIA LWP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Przy dźwiękach werbli nastąpiło 
nroczjstc składanie wieńców oraz 
wiązanek kwiatów u stóp Pomnika 
Wdzięczności A-mii Czerwonej, tej 
Armii, u boku której żołnierz pol- 
zki w krwawym, le"Z zwycięskim 
marszu niósł wolność ujarzmionym 
narodom.

Tego również dnia odbyła się 
uroczystość wręczenia aktów nomi­
nacyjnych na wyższe stopnie oficer­
skie oraz podoficerskie, oficerom i 
podoficerom Ludowego Wojska Pol­
skiego, a także kombatantem walk 
„za naszą wolność i waszą '.

Do stopnia podpułkownika awan­
sowany został mjr rezerwy Józef 
Dziadek, do stopni majora — Wła­
dysław Czag-an oraz Jan Gach — 
uczestnik Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Awanse do stopnia kapitana otrzy 
mali: Wiesław Alhinski, Mleczy- 
zław Andrzejewski, Eu~eniusz Bor­
kowski, K: zł mierz Brodniewicz, 
Franciszek Kuczera, Józef Kulesza, 
Zbiyniew Piwowarski. Antoni Tur- 
ezyniak oraz Michał Ułasiewioz. Do 
stopnia porucznika awansowano 17 
osób, do stopnia podporucznika —- 
13, do starszych stopni podoficer­
skich — 27, oo młodszych podofi­
cerskich — 128 osób.

Z okazji jubileuszu 30-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego ppłk. rez. 
Józef Dziadek odznaczony został 
Krzyżem K iwalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Kilka osób c trzy- 
m iln medale „Siły zl—ojnc w służ­
bie Ojczyzny* ’ oraz ,-Za zasługi dla 
obronności kraju”.

Po południu w Teatrze Miejskim 
odbyła się uroczysta ak-aemu — 
finałowy akcent obehuuów 30-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego w Cie­
szynie. W prezydium zasiedli przed 
stawiciele: partyjnych oraz admi­
nistracyjnych włauz nar~ :go rzgio- 
nu. z sekretarzami KP PZPR Ro­
mualdem Braunem i Tadeuszem 
Tomiczkiem LUd« vegu Wojska Pol­
skiego, kombatantów - uczestnik 
ków II wojny światowej — żołnie­
rzy I oraz II Armii LWP, społe­
czeństwa oraz organizacji politycz­
nych i społecznych Cieszj ua i po­
wiatu,. młodzieży. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele bratniej armii 
czechosłowackiej.

Okolicznościowe przemówi« nie 
wygłosił sekretarz KP PZPR Ta­
deusz Tomiczek, który mówił nie 
tylko o historii powstania polskich, 
ludowych sił zbrojnych, co było 

możliwe dzięki przyjacielskiej po 
mocy Związku Radzieckiego, ale 
także o bohaterstwie polskiego żoł­
nierza, który «winie przyczynił się 
do rozgromnienia hitlerowskiego 
faszyzmu. Mówi a przekazał ser- 
dc zne pozdrowienia licznie na saji 
zebranym kombatantom i wetera­
nom walk, (tk)

Uroczystą wieczornicę z okazji 
XXX-iecia powstani i fałdowego 
Wojska Polskiego zorganizowano 
również w Skoczowie, w tamtej­
szym Międzyzakładowym Domu 
Kultury „Tryton". Odbyła się ona 
w sobotę, dnia 13 października br. 
Oprócz “ki licznośeiowej protekcji 
z widowiskiem pt „Skrzydła Ni­
ke" wystąpił Teatr Małych Korm 
z Kat iwie. (z).

• • •
W czynie społecznym dla uczcze­

nia 30 rocznicy powiania Ludowe­
go Wojska Polskiego brygada pra- 
cownikó» Odlewni Linków Fabry­
ki Samochodów Małolitrażowych — 
Zakład nr 5 w Skoczowie w skła­
dzie Jan Sobol, Jan Kajzar, Stani­
sław Targosz, Franciszek Kręci- 
chwost. Antoni Małysz i Paweł 
Pilch wykona odlew godła pań­
stwowi <ro nla Górnośląskiej Bry­
gady WOP. (z)

• • •
Międzyzakładowy Klub „Włók­

niarz” w Cieszynie przygotował z 
okazji obchodów 30 rocznicy -x>w- 
stania Ludowego Wojska Polskiego 
ciekawe widowisko wokalno - mu­
zyczne wzbogacone archiwalnymi 
filmami, obrazujące walkę żołnie­
rza polskie to no wszystkich fron­
tach II wojny swia'owej oraz par­
tyzantów w kraju. V' idowisko to 
„sprezentowano na okolicznoicin- 
wych akrdeiiiiach w Teatrze im. 
A. Mickie wic? a w CiqSMmie w 
dniach 21 września bc., 12 paździer­
nika br., i w dniu 13 października 
br. oraz na spotkaniu kombatan­
tów II wojny światowej „Kuźni — 
Ustroń” w dniu 16 października br 

(z)
• • •

Z okazji 30-lccia powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego zorganizowa­
no w Pi redslębiorsti te Remontowo- 
McAitażoWym Handlu Wewnjtr nego 
w Cieszynie zawody strzeleckie z 
KBKS } tytuł najlepszego Strzelca i 
zespołu.

Najlepszym strzelcem okazał się 
Eligiusz Chmielewski, n . najsp»- iw- 
nlc'szy zespół stanowili: Stanisław 
..owak, Stanisław Wonezak i Piotr 
Tomica. zwycięzcy otrzymali narre 
dy rzeczowr i iyplomy. (z)

Moment składanie wieńców pod Pomnikiem Wdzięczności Armii Czer-

PAŹDZIERNIK ZOSTAŁ POSWIĘ 
GONY M. IN. POPULARYZACJI 
USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH. W 
ZWIĄZKU Z TYM POPROSILIŚ­
MY O ROZMOWĘ KIEROWNIKA 
BI Vit A CECHU RZEMIOSŁ ROŻ­
NYCH W CIESZYNIE MGR ROMA­
NA SZWANDĘ.

— „Gło pisał już na temat rze­
miosła wielokrotnie..

— Niestety.
— Czy to źle, że poruszamy ten 

temat” .
— Mówiąc ..niestety”, chciałcm 

powiedzieć, że piszecie nie dość czę­
sto- Tak ja to przynajmniej odczu­
wam.

— A inni?
— Góż, są tacy, którzy woleliby, 

aby tego tematu w ogóle nie podej­
mować.

— Kto na przykład?
— Choćby niesolidni rzemieślni­

cy. Jeśli bowiem o rzemiośle pisze- 
cie, to najczęściej przedstawiacie 
je W jego ciemnych barwach. Nie 
jesteście zresztą wyjątkiem, w po­
dobny sposób eksploatuje ten temat 
cała prasa

— Może dlatego, że jakość usług 
rzemieślniczych pozostawia istotnie 
wiele do życzenia?

— Może i dlatego, ale nie bez zna 
czcnia jest chyba również fakt, że 
rzemieślnik dzieła łączej w poje­
dynkę, że nawet niesprawiedliwa 
kryt' Ka uchodzi zazwyczaj bez­
karnie.

— „Głos” nie miał jeszcze, o ii” 
sobie dobrze przypominam, na 
pieńku z żadnym rzemieślnikiem. 
Oszczędzamy waszych członków, 
aczkolwiek — tak Bo m m, a praw­
da — ni< jednemu mogliby śrn v przy­
piąć łatkę. Choćby na podstawie 
osobistych obserwacji. Pr„»d paru 
dniami przeprowidziliśmy się do 
nowych lokali przy ulicy Menni­
czej. Ściślej — wróciliśmy na sta­
re śmiecie, bo tam właśnie przed 
dwudziestu ośmiu laty „Glos'  star­
tował. Gd- by rzemieślnicy byli har­
dziej słowni, moglibyśmy się z Do­
mu Kultury wyprowadzić znacz-ie 
'wcześniej. Remont trwał kilka mie­
sięcy. choć roboty było na co naj­
wyżej Lilka tygodni.

*

— „Jeśli tik potraktowano Re­
dakcje, łatwo sobie wyobrazić, ja­
kie kłopoty mają inni”. Rozumuje 
pan ząpewi.e w ten sposób.

— Skądże-..
— Proszę nie protestować, tak się 

właśnie sprawy mają. Moje osobi­
ste doświadczenia też aą zresztą nie 
najlepsze. Niestety.

— Czyżby szef Biura Cechu teł 
mii ł k h poty z pozysl iniem rze­
mieślników?

— Wstyd się przyznać, ale tak. 
Deficyt usług ma charakter ogólny, 
więc już ulokowanie zamówienia 
kosztuje klientów sporo czasu i ner­
wów. Cieszyniący znajdują sie zre­
sztą w leprzej sytuacji, aniżeli mie_ 
szkaňcv innych regionów Pod ko­
niec ubiegłego roku w mieście i po­
wiecie zarejestrowanych było 78 za­
kładów rzemieśl.iiczvch, zatrudrfja- 
jacych ponad l.^OO o=ób, szkoliliśmy 
46<1 uczniów WsKaźniki te 'okują 
nas w czołówce wojewódzkiej.

— Świadomość te gdzie indziej 
jest jeszcze gorzej, to słaba poci«, 
cha.

— Oci.”wiśc.e. I dlatego, nie oglą­
dając się na innych, chcemy uzdro­
wić sytuację u Siebie.

— W jaki sposób?
— Nie ma innej drugi, juk inten­

sywny rozwuj rzemiosła. Trzeba 
zrównoważyć olbrzymi popyt i cią­
gle niedostateczną podaż. Zadania 
w tym /zakresie mamy naprawdę 
ambitne- Dość powiedzieć, że ilość 
zakładów ma wzróść w bieżącym 
roku o jedną czwarta, taki sam po­
stęp zakłada się w rozmiarach 
ksztzłtcenia uczniów, a ilość obiek-

RZEMIEŚLNIK 
istota pożądana

tów usługowych ma się zwiększyć 
az do 60 procent.

— Łatwo powiedzieć, trudniej 
osiągnąć. Nie wierzę w cud, za po­
mocą którego udałoby się dokonać 
takiego skoku. A pan?

— Jestem optymistą Czy raczej 
— ostrożnym optymistą- 
Nie chcę mianowicie tv. erdzić, że 
wzrost w granicach dwudziestu pię­
ciu procent w ciągu roku to dla nas 
pestka, rozmijałoby się to bowiem 
z prawdą, ale gra na naszą koi zyść 
nzi reg nowych, wysoce pomyślnych 
czynników i właśnie one upoważnia, 
ją d > optymizmu.

— Cz” mam przez to rozumieć, 
że powstała koniunktura dla roz­
woju rzemiosła?

— Nie- Koniunktura występowała 
już nieraz w przeszłości, zwłaszcza 
na określone, często bynajmniej 
zresztą nie najważniejsze rodzaje 
usług Wie pa i, cc mam na myśli: 
niewielkie manufakturki, czy fa­
bryczki, powiązania z sektorem pań 
stwowy m. czy spółdzielczym, kro­
ciowe nieraz interesy. I łubudul — 
prędzej czy późniei wkraczał wścib- 
ski fiskus, sypały się domiary.

Tym razem chodzi o coś więcej, 
niż o zwykłą koniunkturę, mamy 
do czynienia z rzeczywiście nową, 
długofalową polityką preferencji 
wobec rzemiosła

— Społec zeńsl wn nie od dzi '. za­
leży na jego rozwoju, naczytaliśmy 
się sporo deklaracji i zapewnień. 
A praktyka najzwyczajniej nu iwie 
ci ■ temu przeczyła. Warszawa, jak 
w idomo, daleko, zaś wielu urzęd­
ników. z którymi ma rzemieślnik 
na co dzień do czynienia, zdaje się 
posiadać we wnętrzu bardzo czułą, 
mocne napiętą sprężynę; wystarczy 
najlżejszy sygnał, by się gwałtow­
nie rozkręciła, kalecząc, często 
śmiertelnie...

— Mechanizm ten został defini­
tywnie zablokowali- Obecnie do­
słownie nikt nie likwiduje u nas 
warsztatu z powodu nękania go do­
miarami; jeśli się tak dzieje, to są 
inne tego przyczyny. Ale przyznają, 
ze jeszcze w roku 1971 było to groź­
ne ‘ iawis’-o.

— No tak. ale założenie wędzideł 
poniektórym najgorliwszym urzęd­
nikom ct.ybe nie W”s tareev, potrze­
bny byłby jakiś solidny środek do­
pingujący-

— Środek ten już zastosowano. 
Mam na myśli u >tawę sejmową z 8 
czerwca 1972 roku o wykonywaniu 
i organizacji rzemiosła, która to 
ustawa pozwoliła zastosować cały 
system ułatwień i zachęt.

— Wvrsîil pan opli: ę. że jednym 
z Ważnych komponentów lekarstwa,, 
które może uzdrowić sytuację rze­
miosła jest stymulator wzrosłe .E*o-  
wiedzmc, że mam ciągotkę nie do 
pisania i bawienia się w redaktora, 
lecz do czegoś bardziej konkretne­
go: murarki, instalatorstwa, czy 
czegoś w ty m rodzaju w chcę za­
łożyć warsztat. Jak mam się do tego 
zabrać? Czym, oprócz dobrych chę­
ci, muszę się wykazać7

— Jeśli dodać do owych dobrych 
chęc’ kwalifikacje, to prawie wszy­
stko- Dokładniej — potrzebne jest 
świadectwo mistrzowskie i dwulet­
ni staż, względnie świadectwa cze­
ladnicze i staż trzy letni. W niektó­
rych r-cmiosłach wvstareza zresztą 
dosłownie same dobre chęci. Nie wy­
mija się udokumentowanych kwa­
lifikacji w takich przykładowo bran 
żach, jak mycie i smarowanie sal 
inochodów, wytwarzanie artykułów 
z glinv. przerób kamienia, garncar­
stwo i kaflarstwo, wyrób cegły, da­

chówek i pustaków, rzeźbiarstwo w 
drewnie, koronkarstwo, hafciar- 
stwo, repasacja pończoch i wiele 
innych.

— Pięknie. Ile jednak wybulę za 
zezwolenie, rejestrację, czy co t-m 
jest potrzebne, jaką muszę odbyć 
biurokratyczną mitręgę7

— Formalności zostały maksymal­
nie uproszczone, a opłaty są w wie­
lu wypadkach raczej symboliczne. 
Dawniej otwierający warsztat inu- 
siał mieć kartę rzemieślniczą i ze­
zwolenie na wykonywanie rzemio­
sła, co wiązało się ze znacznymi 
cpłatami. Obecnie wvka_ae się mu­
szą zezwoleń.em tylko ci, którzy 
zatrudniają siły najemne. Pozostali, 
jeśli na ich d: iałalność choćby w 
połowie tylko składają się usługi 
dla ludności — tzw. potwierdzeniem 
zgłoszenia. Wydaje takie potwier­
dzenie już nie . iowiat, lecz urząd 
gmin ’, czv MRN.

— Pal licho nazwę: zezwolenie 
czy potwierdzenie; ile to jednak ko­
sztuje7

— Rzemieślnik, który otworzył 
wi rsztat na podstawie potwierdze­
nia, nie płaci podatku, wnosi tylko 
opłatę skarbową, która doprawdy 
nikogo nie zrujnuje. Kowal na wsi 
piąci na przykład 50 złotych miesię­
cznie, ślusarz 150 złotych, stolarz i 
murarz 125, szklarz 50...

— Tyle mogą zapłacić, jak sądzę, 
nawet ci, którzy wykonują pokąt- 
nie fuchy. Kilkadziesiąt złotych 
miesięcznie to przecież nie taki zno­
wu majątek, żeby się warto nara­
żać na konsekwencje.

— Oczywiście. Tym bardziej, że 
<lo przyjemnych te konsekwencje 
nie należą. Nakryty na prowadze­
niu nielegalnego rzemiosła jego­
mość świadczy już nie opłatę skar­
bową, lecz podatek, i to do trzech 
lat wstecz. A więc skórka na] raw- 
dę się nie opłaca za wyprawę- Więk 
szość wykonujących fuchy to zre­
sztą pracownicy uspołecznionych 
zakładów, a ci korzystają z bardzo 
wydatnej, bo 80-procentowej zniż­
ki. Na przykład dor ibiający sobie 
po dniówce murarz płaci saledwie 
25 złotych miesięcznie-

— Obiło mi się o uszy, chyba 
gdzieś o tym czytałem, że otwiera­
jący nowy warsztat rzemieślnicy są 
na jakiś czas zwolnieni z podatku?

— Owszem, na dwa lata. Nie tyl- * 
ko z podatku, bo ten nie wszy­
stkich obowiązuje, lecz również z 
oplatv skarbowej. W niektórych 
rzemiosłach okres ten jest nawet 
dłuższy, w mechanice samochodo­
wej wynosi na przykład cztery la­
ta. Całkowicie zwolnieni od podat­
ku są natomiast: kobiety od sześć­
dziesiątego, a rnężczyż.i; ‘ .d sze Sć- 
dziesiątego piaiego roku tycia, jak 
również inwalidzi grupy pierwszej 
i drugiej.

— Bodźce te mogą istotnie zachę­
cić sporo osób które się jeszcze wa. 
h; "a. do założenia warsztatu, czy 
zalegalizowania u] rawiantj już 
działalności rzemieślniczej. Ale na 
przyszłość to chyba nie wystarczy, 
trzeba bodzie pi-zede wszystkin 
uczyć zawodu. Jakie są możliwości 
w tym zakresie?

r— Nieomal nieograniczone. Aktu­
alnie dysponujemy ponad czterystu 
miejscami i to. praktycznie 
rzecz biorąc. We wszystkich zawo­
dach

— Świadczy to jednak z ośri dnio, 
te młodzież niezbyt chętnie się gar­
nie do rzemiosła. Mote wskutek 
obawy, te zamiast się uczyć — bę­
dzie paść gęsi majstrowej lub ga*  
niać majstrowi po papierosy i wód­
kę7

— Te czasy się już skończyły. 
Uczniowie są dziś w rzemiośle ucz­
niami bez żadnych cudzysłowów, 
otrzymują wcale przyzwoite wyna- 
grod enie, mogą się ubiegać o sty­
pendium, korzvsta’a też ze wszyst­
kich przywilejów, które przysługu­
ją uczniom innych szkół. A więc ze 
zniżek przy przejazdach, z ubezpie. 
i zenia, urlopu, kolonii, obnzow itd. 
Nad pri widłowym zaś przebiegiem 
nauki, nad tym m- in., bj nie zda­
rzały się przypadki wyzysku, o któ­
rych pan wspominał, a które — po­
wtarzam — należą do przeszłości, 
czuwa nasz cechowy inspektor.

— Może wlec zniechęca do podej­
mowania nauki w rzemiośli bral 
możliwości wyboru przyszłego miej 
sca pracy? Fakt, że musi się pozo­
stać na łasce — niełasce pryncy- 
pała?
- Chyba pan żrrtuje. Przecież 

znakomita większość naszych ucz­
niów trafia do uspołecznionych za­
kładów pracy. Skoro już o tym 
mewa, dodam, że rzemiosło stanowi 
najtańsze miejsce nauki- M,mo to 
jest to nauka wysoce efektywna, 
nasi absolwenci są wszechstronnie 
przegotowani do wykonywania za­
wodu, doskonale obeznani z prak­
tyką.

— Mnie interesuje wszakże nie 
ten absolwent, który rezyi nuje z 
rzemieślniczego fachu, lecz ten. klo­
ty w niw pozostaje- A dokładniej 
— niezrozumiała, przynajmniej dla 
mnie, metamorfoza, mechanizm, za 
spraw „ którego ci młodzi, robrze 
przygotowani, jak pan powiada, lu­
dzie, staj: się upływem czasu nie­
rzetelnymi, niesolidnymi rzemieśl­
nikami. Möwilismv już o tych grze­
szkach na początku naszej rozmo­
wy.

— Mówiliśmy na podstawie osobi­
stych obserwacji. Jal.c kierownik 
Biura dysponuję wszakże szerszym 
rozeznaniem. Sprawiedliwość wy ma 
ga, by podkreślić, że znakomita 
większość rzemieślników to ludzie 
uAciwi, solidni, przywiązani do 
swega zawodu .wykonujący ten za_ 
wód w niełatwych warunkach z 
poiżytkiem nie tylko dla siebie, o 
czym tak rzadko lie pamięta, lecz 
również dla społeczeństwa. W sto­
sunku do tych ludzi obiegowe, czę­
sto złośliwe opinie «a krzywdzące.

Ta sama sprawiedliwość każę mi 
wszakże przyznać, że skargi na ja­
kość usłuy rzemieślniczych nie na­
leżą do rzadkości. Myliłby się pan 
jednak, sądząc, że się tym sprawoip 
biernie pr .ygląd amy. Istnieją prze_ 
cięż wzajemne zobowiązania stron, 
istnieją przepisy, istnieje wreszcie 
etyka zawodowa. Jeśli rzemieślnik 
te zasady narusza, prowadzimy z 
nim rozm >wy celem polubownego 
załatwienia sporu, a gdy to nie daje 
rezultatu, sięgamy do sankcji dy­
scyplinarnych, cofnięcia zezwolenia 
na wykonywanie zawodu nie wy­
łączając. W ubiegłym roku skie­
rowaliśmy do sądu cechowego 7 
spraw.

Poza tym istnieje przy Cechu 
specjplna komisja w ramach której 
sami nasi członkowie — bo jest to 
ciało społeczne — wykluczają ze 
swych szeregów „parszywe owce’’.

— Z« <ak>e grzechy"
— Różne- Może to być zwykłe 

partactwo, pobieranie zaliczki i nie. 
wykonanie roboty itd.

— Miło usłyszeć, że ten rzemieśi- 
nkzy rozbój nie uchodzi bezkarnie. 
Naszym Czytelnikom nrzyda się 
chyba wiadomość, ii nie są w do­
chodzeniu swych ewentualnych ro­
szczeń zdani na własne siiy.

I tym niewątpliwie optymistycz­
nym akcentem, jako że zabrałem 
panu dostateczna dużo ezasu, pro­
ponowałbym zakońc vć naszą roz. 
mowę-

— Domyślam się. ze chodzi raczej 
o czas pański i Czytelników Acz­
kolwiek sporo byłoby jeszcze dc. po­
wiedzenia kończę więc. Można mieć 
jednak nadziw je. że „Głos” będzie 
nam poświęcał odrobinę więcei uwa 
gi, niż dotąd?

— Jak najbardziej. Oby efektem 
były jednak nie tylko notatki kry­
tyczne...

Rozmawiał:
Robert DANEŁ 

Rady Narodowe 

podsumowały dorobek

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Dużą wartość miały czyny spo­
łeczne. leh wysokość w przelicze­
niu na jednego mieszkańca wynosi 
•158 riotych. jest więc większa od 
śre<ini»j wojewódzkiej o 250 zło­
tych ' i stanowi ftuszny powód do 
dumy.

W OśUtnich czterech latach zano­
towano znaczny wzrost temja roz­
woju rolnictwa. O 338 ha zwiększył 
się areał upii w pszenicy, o 035 — 
jęczmienia. O 380 proc, zwiększyła 
się powierzchnia upraw roślin strą­
czkowych. o 74 ha powiększono a- 
real pod produkcję warzywniczą.

W pełni zreal'zowano zamierze­
nia w zakresie sadownictwa, prze­
znaczając na ten cel dodatkowo 433 
ha.

O pomyślnym postępie w pro­
dukcji zwleti-ęcej świadczy sukce­
sywny wzro ii pogłowia bydła, trzo­
dy chlewnej I owiec. W ramach 
planu wybudowane zostaną nowe 
brojlernie bukaciarnie, magazyny 
zbożowe.

W programie wyborczym założo­
no wybudowanie 6360 izb mieszkal­
nych. Zamierzenia te przekroczono, 
oddając w bieżącej kadencji do u- 
iytku 8267 izb. Znaczną ąoprawc 
zanotowano także w dziedzinie bu­
downictwa indvwidualnego.

Przewodniczącą PPRN wspomniał 
ie w roku bieżącym dzięki wielkie­
mu zaangażowaniu aktywu tereno­
wego. od podstaw buduje się w 
Strumieniu fabrykę wózków dla 
rolnictwa. Jaszcze w roku 1973 za- 
.clad da produkcję war’ojcl 12 min 
złotych.

Oceny pracy PPRN za cztery u- 
blegie lata z ramienia Konwentu 
Seniorów dokonał radny — Ludwik 
Feruga. Następnie kolejno głos za- 
bier H przew. PK FJN — F-iwel 
Franek oraz prz« dstawlcłele klu­
bów PZPR. ZSI I SD — Stanisław 
Broda. Jan Hnsar i Jan Knoppek.

Uroczystą sesję PPÄn zakończyła 
dakoracja zai tużonych pracowni­

ków 'ad narodowych. Złote odzna­
ki „Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego" otrzyma 
li Paweł Rlahut, Jan Gawlas, Ru- 
doli Kula, Danuta Ciszewska, Fran­
ciszek Strzadala. Albin Waliczek. 
Zbigniew Czarnogórski, zaś srebr­
ne — Brunislaw Pustówka i Geno­
wefa Gryca. Dyplomy uznania wrę­
czono Ludwikowi Ferudze. Stani­
sławowi Gajdzicy, Andrzejowi Gą- 
szkowi. Janowi Nogowczykowi. Ja­
nowi Knoppkowi i Tadeuszowi 
Chlcblo. Aktu dekoraóji dokonal I 
sekretarz KP PZPR Jan Cho- 
dura.

Bogaty przebieg miała również 
ostatnia w obecnej kadencji sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w Cie­
szynie, która odbyte, się w środę, 
dnia 10 października br Opióc" 
radnych wzięli w niej udział pi red 
stawiciele Komitetów Samorządu 
Mieszkańców oraz przedstawiciele 
władz z I sekretarzem KM PZPR 
w Cieszynie — Wacławem Plot .o 
wiakiem 1 przewodniczącym MK 
FJN — inż, Leszkiem Łabajem.

Sprawozdanie z działalności Miej­
skiej Rad; Na-odowej I jej orga­
nów przedstawił na sesii przewod­
niczący Prez. MRN - inż. Jan Ku­
lig. Stwierdzi! on, ze w vrvniku 
przeprowadzonych zmian admini­
stracyjnych na początku br. nasze 
miasto podwoiło swoją powierzch 
nię.

W minionej kadencji odnotowu­
jemy najwyższy w okresie powo­
jennym wzro t potencjału gospo­

darczego miasta. W Flektrociepłow-^ 
ni wybudowano nowe źródło ciepła, 
doprowadzono nowe magistrale cie­
płownicze do osiedla przy ul. Li- 
1 uml oraz do „Rogorapidu“. W Za­
kładach Elektro-Maszy no w? ch
„EMA-CELMA“ oddano do użytku 
magazyn wyrobów gotowych i u- 
kończono II etap rozbudowy Fabry­
ki Narzędzi- Poważnej rozbudowie 
uległa Cieszyńska Drukarnia Wy­
dawnicza, rozbuelowi je się i mo­
dernizuje „Rogorapid". W więk­
szości cieszyńskich zakładów znacz­
nie przekroczone zostały planowa­
ne zdolności produkcyjne.

W 1969 r. budżet wynosił blisko 
100 min złotych, w 19 i3 r. osiągnął 
on ponad 150 min.

W minionej kadencji w*  budowa 
no łącznie oLoło 3 tes. Izb miesz­
kalnych (w poprzedniej 1.600) Ko­
sztem prawie 43 min złotych (o 13 
proc więcej aniżeli w poprzedniej 
kadencji) wyremontowano 242 bu­
dynki. Znacznie też rozwinęło się 
w naszym mieście budownictwo 
id nor od zinne. Zmodernizowane zo­
stały placówki kulturalno-oświato­
we. m tn. Miejska Biblioteka Pu­
bliczna.

Bogaty iest dorobek V kadenci’ 
Miejskiej Rady Narodowej w za­
kresie realizacji wyborczych postu­
latów i wniosków ludności W\bu- 
•iow_no stację przekaźnikową, wy­
konane sieć wodociągowa na ul 
Waryńskiego 1 CTzesil owo1 uzu­
pełniono oświetlenie ul. Vvvspiań 
skiego, ułoodiio chodnik koło hali

produkcyjnej „Polvidu”, przepro­
wadzono ogrodzenie Ogródków 
Działkowych „Wzgórze”, założono 
nowe oświetlenie rtęciowe przy ui. 
Przepilińskiego. Stawowej. • Armii 
Ludowej, urządzono placvk zabaw 
dla dzieci przy ul. Przykopie, uru­
chomiono komunikację autobusową 
do Mnisztwa.

Działalność MRN "ako organu 
przedstawicielskiego or-iz pracę Ko­
misji i radnych omowil na sesji z 
ramienia Konwentu Seniorów mg" 
Jerzy Siekiuckl, zaś ocenę realiza­
cji programu wyborczego, postjla- 
tów i wniosków ludności oraz wię­
zi radnych z wyborcami nrze iro- 
wa<L,ił przewodnicząc-’ Miejskiaco 
Komitetu Frontu Inności Naindu 
w Cieszynie — Inż. Lesz >k Labaj.

W dyskusji zabrali głos: za Kl”.b 
PZPR — mgr Zbigniew KrajeięsM, 
za Klub SD — inż Kuleslaw Nitra, 
zaś ’a Klub ZSL — Wacław Fielet.

Uchwałę Miejskiej R?dy Narodo­
wej w Cieszynie z odbywanej se­
sji przedstawił dyr. Jerzy Wąsik.

Oprócz zasadniczego tematu na 
sesji zatwierdzono zmiany na Jta- 
nrwiskach kierowników Wydzia­
łów Piez. MRN. dokonano podzia­
łu nadwyżki budżetowej z roku 
1972, ustalono wysokości itawek o- 
płaty targowej oraz uchwrlono o- 
bowiązek ubezpieczenia koni i byd­
la w naszym mieście-

M.łym akcentem sesji było wrę­
czenie odznaczeń państwowych 4 
wojewódzkich zasłużonym i wie­
loletnim pracownikom MRN i dzia­
łaczom społecznym. Srebrnym Krzy 

cm Zasługi udekorowany został 
,'unusz Karbownirzek. Brązowym 
Krzyżem Zasługi — Stefania Nik- 
lasz. arebrnvmi odznakami ..Zasłu­
żonemu w Rozwońi Województwa 
Katowickiego” — Alojzja Rvś i Jó­
zef Wawrzyk brązov’vrri odznaka­
mi „Za zasługi w ochronie no -ząd- 
ku" — Jerzy Sieklucki i Wiktor 
Kuchtjda. zaś odznakami honoro­
wymi „Zasłużony Pracownik Rady 
Narodowej" odznaczeń- zastali: Re­
nata Sypniewska. Marta Waszkow- 
sk» i Mieczysława Czupryna.
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LUDOWE WOJSKO POLSKTE. HI­
STORIA T DZIEŃ DZISIEJSZY. — A. 
Anusie włrz, Cz. Czarnogórski. Auto­
rzy w sposób przystępny 1 Interesują­
cy przedstawiają historie powstania 
Ludowego Wojtka Polskiego, jego 
walki o wyzwolenie ojczyzny i o 
utrwalenie władzy ludowej. Dalsza 
część książka poświęcona jest prac:/ i 
szkoleniu w czasie pokoju, a także 
podstawowemu zadaniu: obronności 
granic oraz więzi z narodem. Ostatni 
rozdział omawia miejsc? naszego woj­
ska w Układzie Warszawskim. MON, 
cena 11 zł.

HISTORIA KOLORU W DZIEJACH 
MALARSTWA EUROPEJSKIEGO — 
M. Rzepińska. Jest to pierwszy tom 
pracy, który obejmuje: antyk, śred­
niowiecze, renesans, barjlc, ukazując 
zmiany, jakie zaszły w kolorystyce 
no przestrzeni wieków w malarstwie 
europejskim. W trzech osobnych stu­
diach autorka omówiła problem kolo­
ru i Swatlocienia w traktatach pisa­
nych przez artystów. Ostatni rozdział 
nosi tytuł: Kolor i muzyka i zajmu­
je aię kwestią terminologii muzycz­
no-kolorystycznej oraz próbami po­
wiązań systemu dźwiękowego z syste­
mem barw. WLiterackle, Cena 83 zł.

MAŁY SŁOWNIK PISARZY ZA- 
Gi £ODN IO-SLOWIANSKICII 1 PO- 
ŁAJDNIOWO-,Sł.OWLALSKICH. Zawie­
ra ok. 7 Cii) haseł poświęcanych pisa­
rzom czeskim, łużyckim, bułgarskim, 
serbskim, uhmwackun, słoweńskim i 
macedońskim. Ułożone alfabetycznie 
hasła, inionnują o najistotniejszych 
faktach z biografii, podają podstawo­
we dane biograliczne oraz zawierają 
syntetyczne omówienie głównej pro­
blematyki twc-rczosci poszczególny  cli 
pisarzy. WP, cena M) zł.

TEORIA GIER W CYBERNETYCE — 
— J. Kazimierczuk. Autor omawia 
teorię gier Jako tę dziedzinę matema­
tyki współczesnej, która przyczy­
niła się do powstania i rozwoju zło­
żonych układów cybernetycznych. 
Książka charakteryzuje grv wielocho­
ci owe 1 przedstawia sposoby ich wy­
korzystania w rozwiązywaniu proble­
mów wchodzących w zakres cybcrne­
tykl. Jest to kolejna pozycja z serii 
„Omega“. WP. cena 15 zł.

SAMOTNY REJS „OPTY“ — L. Te­
liga. Na książkę złożyły się materia­
ły. które po śmierci Leonida Teligi 
żebrał i przygotował do druku jego 
brat — Stanisław. Książka jest spra­
wozdaniem z samotnej żeglugi, prze­
kazuje żeglarskie doświadczenia, ale 
przede wszystkim zawiera wrażenia z 
odwiedzanych lądów i spotkań z in­
teresującymi ludźmi. WMorskie, ce­
na 40 zł.

O KAZIMIERZU MORAWSKIM — 
K. Morawski Książkę o znakomitym 
filologu polskim — humaniście napi­
sał jego syn. Krzysztof Morawski, w 
oparciu o własne wspomnienia, a tak­
że kroniki i dokumenty rodzinne. 
Autor przedstawia nie tylko osobę 
Kazimierza Morawskiego, ale talfźe 
epokę, w której żył. Wstęp napisał 
Julian Krzyżanowski, zdjęcia z archi­
wów rodzinnych, m. In. reprodukcje 
obrazów Jacka Malczewskiego. WL1*  
terackie, cena 33 zł.

POWRÓT Z CARSKIEGO 9IOLA — 
W. Terlecki. Powrót z Carskiego Sio­
ła zamyka cykl powieści historycz­
nych Terleckiego o powstaniu stycz­
niowym. Akcja rozpoczyna się od za­
machu na namiestnika Lüdersa. a koń 
czy w momencie, kiedy Eliza Orzesz­
kowa odprowadza Traugutta ze swo­
jego majątku do Warszawy. PIW, ce­
na zł 15.

Poza tym polecamy: Nie skończona 
krucjata — R. Wojaczek, WLiteraokie, 
cena 10 zł. Jestem baba — A. Swir- 
azczyńska. WLiterackle, cena 13 zł. 
Gniew — M. Azuela, WLiterackle, ce­
na zł 10. Krajobraz rodzinny — J. 
Ozga-Michalski, WLódzkie, cena 11 zł. 
Rachunek paraboliczny. Poradnik, 
MON. cena 65 zł. (mk)

Dziś i jutro goleszowskiej szkoły
Gminne szkoły zbiorcze — re­

zultat reorganizacji admini­
stracyjnej wsi — już na do­
bre rozooczeły swa dydakty­

czno - wychowawcza działalność. 
Wprawdzie za wcześnie mówić o 
jakichkolwiek sukcesach, czy też po 
prostu dać odpowiedź na pytanie*  
na ile spełniają one oczekiwania, 
ale na pewno nietrudno wychwy­
cić problemy, które już w pierw­
szych dniach pracy mogą się ujaw­
nić. Za przykład wybraliśmy gmin­
ną Szkołę Zbiorczą w Goleszowie-

— Problemem numer jeden — In­
formuje dyrektor szkoły -łan Szcze­
pański — są dla nas warunki loka- 
Icwe. Mamy w tej chwili 536 ucz­
niów, czvli znacznie więcej niż w 
latach poprzednich- Konieczna jest 
rozbudowa szkoły. Jesteśmy obec­
nie na etapie kompletowania doku­
mentacji. Prawdopodobnie już w 
roku 1974 przystąpimy do realizacji 
przedsięwzięcia.

— Czy obecne wyposażenie gabi­
netów specjalistycznych jest wystar 
czające-'

— Jak na razie zapewniliśmy za­
równo nauczycielom, iak i uczniom 
konieczne minimum, zakupując w 
bytomskim „Cezasie" niemal wszy. 
s'kic dostępne pomoce naukowe. 
Przy tej okazji warto zauważyć, że 
przystąpiliśmy w tym roku do zmia 
ny systemu nauczania- Utworzyliś­
my klasopracownie: języka pol­
skiego, geografii, muzyki, fizyki i 
chemii, biologii, wychowania oby­
watelskiego, matematyki i języka 
rosyjskiego.

Wychodząc naprzeciw potrzebom 
środowiska utworzyliśmy w naszej 
szkole dwie klasy przyuczające, do 
zawodu. Kształcimy ioh uczniów w 
zakresie prosramu klas szóstej i 
siódmej, a ponadto umożliwiamy im 
zdobycie kwalifikacji snecjalistvcz- 
nych w warsztatach szkolnych go­
leszowskiego oddziału Cieszyńskiej

Fabryki Maszyn i Narzędzi Elek­
trycznych „Grima”.

— W wyniku utworzenia szkół 
gminnych, a także w świetle przy­
gotowywanych reform w szkolni­
ctwie przed nauczycielami stawia 
się coraz większe zadania. Wyma­
ga się od nich przecież ciągłego pod 
noszenia kwalifikacji Zawodowych.

— Pomyśleliśmy I o tym. Dwóch 
nauczycieli z naszego grona prze­
szło przeszkolenie w zakresie nau­
czania matematyki w klasach nierw 
szych metoda Morozowa. Jedna z 
koleżanek natomiast ukończyła 
kurs specjalistyczny, unrawniają- 
cy do prowadzenia nowoczesna — 
rzecz jasna — metodą zajęć prakty­
cznych.

— Czy dużo uwagi poświęcacie 
organizowaniu zajęć pozalekcyjnych 
i pozaszkolnych. W nowych, trud­
nych przecież warunkach różnie to 
może wyglądać?

— Mamy w tym względzie dość 
znaczne tradycje, a obecnie nic nie 
stoi na przeszkoózie, by je konty­
nuować Prowadzimy wiele kółek 
zainteresowań, które mają na swo­
im koncie pokaźne sukcesy.

— Wymieńmy je — wtrąca obec­
ny przv rozmowie dyrektor szkoły. 
Karol Bruk. — Są to kółka: gospo­
darstwa domowego, żywego słowa, 
taneczne, młodych spółdzielców, 
szachowe, modelarskie, muzyczne i 
turystyczno - krajoznawcze oraz 
chór. Ťen ostatni w XX Wojewódz­
kim Przeglądzie Szkolnych Zespo­
łów Artystycznych zdobył wyróżnię 
nie pierwszego stopnia-

— Dość nietypowe sa w tym ukła 
dzie dwa kola — szachowe i tury­
styczno - krajoznawcze.

— Nasi szachiści mają bardzo do­
bre wyniki i sa jednocześnie rża­
nym narybkiem dla klubu „Olim­
pia”. Jeżeli zaś idzie o to drugie, 
to chcemv spopularyzować wśród 
uczniów turystykę pieszą, a tym

samym nakłonić, by poznawali pię­
kne rodzimego Beskidu Śląskiego-

— Na czym polega wasza współ­
praca ze środowiskiem. Czy w ogó­
le taka więź Istnieje?

— Oczywiście — odpowiada dy­
rektor Bruk. — Niezwykle silne są 
nasze związki z miejscowym klu­
bem sportowym, który udostępnia 
nam boisko i sprzęt. Trener klubo­
wy prowadzi u nas zajęcia 8KS, a 
my włączamy sie w organizowanie 
większych imprez.

Godne podkreślenia sa nasze kon­
takty z dworna zakładami opiekuń­
czymi — Cementownią „Goleszów” 
i „Celmą”. Kierownictwa obydwu 
przedsiębiorstw ustosunkowane są 
do nas bardzo życzliwie i starają 
się. w razie potrzeby, udzielać kon­
kretnej pomocy. Cem< nlownia wy­
pożycza nam często autokar, byś- 
my mogli zawieźć dzieci na krvty 
basen do Wisły-Jawornika, a „Cel- 
ma" oprócz tego, że udostępnia war 
sztaty szkolne wraz ze swoją kadrą 
instruktorska, to jeszczą wykonuje 
drobno remonty, tak przecież dla 
szkoły istotne. W zamian na wszy­
stkie gminne czy zakładowe uroczy­
stości przygotowujemy programy 
artystyczne. To może niezbyt wie­
le, ale właśnie tyle, na ile nas stać.

— Na zakończenie jeszcze jedno 
pytanie: Jak wasza młodzież przy­
jęła zmiany struktury systemu na­
uczania?

— Trzeba podkreślić, że wszystkie 
zmiany przyjęła przychylnie. Zre­
sztą zarówno wśród uczniów, jak 
i wśród nauczycieli daje się zau­
ważyć mobilizujący wpływ tych 
zmian. To nastraja optymistycznie. 
Na sukcesy jednakże trzeba będzie 
jeszcze poczekać.

Rozmawiała Jadwiga LACHÖWNA

_ —leszkanlec Wisły — Jerzy Sza- 
M Mrzeć z Wróblónek — rozpoczął 
Hfldrugle dziesięciolecie pracy 

„ ■•■artystycznej.
Po raz pierwszy chwycił za dłuto 

latem 1962. Mimo różnych kolei ży­
cia pracy artystycznej, ant na mo­
ment nie zaniechał i kontynuuje ją 
konsekwentnie.

Pierwsze prace to: „Bawiące się mi­
sie” w parku Wisły (na zdjęciu) z 
;MI r. oraz „Mis z beczką" w par­
ku Kościuszki w Katowicach z koń­
ca 1962 r. .

Ostatnia z prac — „Sarenka 1 chłop­
czyk” odbiega od poprzednich z ractl 
Innego tworzywa, a zatem 1 Innego 
sposobu urabiania bryły. Najpierw 
zrobiony zostai z drutu 1 złomu szkle 
let nośny, następnie na tak ukształ­
towaną konstrukcje narzucono gę*  tą 
masę cementowa, która była modelo­
wana i urabiana klelnlą, szpachlą 1 
drutem — rylcem.

Prace J. Szarca w drewnie należy 
w zasadzie podzielić na dwie grupy, 
pierwszą z nich stanowią plastyczne 
kompozycje ? elementów drewnia­
nych zdobionych rylcem lub rzeźbio­
nych. Kompozycie te układane są w 
formę pejzażu beskidzkiego Wartość 
tych pr: c podnoszą ich treści regio­
nalne. Do najczęstszych motywów 
należą widoki starych chat wiślań- 
skirh wkomponowanych w pejzaż be­
skidzki. a tasze wnętrza dawnych 
chat kurnych.

JERZY SZARZEĆ - twórca ludowy
Drugą grupą wytworów artystycz­

nych są miniatury, przedmiotów 1 
sprzętów dawnego użytku. Odnaleźć 
tu można solniczki, «kopczyki, be­
czułki. mašin łezki, szafliki, putnie 
Itp. Przedmioty te odznaczają się wy­
sokim poziomem technicznym l este­
tycznym.

Do tej samej grupy prac zaliczyć 
trzeba także misie - nosiwoJy, fan­
tazyjne korzenie z pta»zk mi oraz, 
w pojedynczych wypadkach, niektó­

re prz< dmloty robione na zamówie­
nie „Cepelii".

W grudniu te«7 r. na ogólnopolskim 
konkursie na pamiątki regionalne — 
wyroby nrzedłożone przez J. Szarca 
zostały wyróżnione 1 nagrodzone.

Wydaje się. że drewno 1 tworzone 
z niego miniatury wzięły górę u te­
go twórcy nad ciekawie pierwotnie 
zapowiadającą się pracą w kamieniu.

Jan KROP

„BITWA POD LENINO”. Re­
ferat pod takim tytułem wygło­
si na kolejnym zebraniu Pol­
skiego Towarzystwa Historycz­
nego w Cieszynie, w dniu 19 
pazdziern ka br., o godz. 16.30 
w salce klubowo-wystawowcj w 
Domu Kultury dr J Sarna, pra­
cownik naukowy Uniwersytetu 
śląskiego w Katowicach. Dr J- 
Sarna był żołnierzem I dywizji 
im. ladeusza Kościuszki i brał 
udział w 'walkach pod Lenino.

(z)
TRADYCYJNE ŚWIĘTO PI.O- 

NÔW zorganizowane w roku 
bieżącym po raz trzeci w Osie­
dlu Wilcze w Istebnej, miało bo 
gaty program artystyczny. W 
święcie tym wzięli udział za­
równo starsi mieszkańcy osiedli: 
Polanka. Młoda Góra, ToKorzan- 
ka, Wilcze, Olecki. Mikszówka, 
jak i młodzież oraz dzieci, w 
tym również członkowie Dzie­
cięcego Zespołu Regionalnego 
„Młoda Góra”. Nie brakło oczy­
wiście, różnych regionalnych po­
traw: kołaczy, baraniny, bigosu 
< raz doskonałego kubusia. Wszy 
scy uczestnicy udanych dożynek 
wystąpili w strojach ludowych. 
Była to w’ całej pełni impr< za 
regionalna o charakterze folklo­
rystycznym. t (z)

„OD GMINY DO WOJEWÓDZ­
TWA”. Pod takim hasłem zorga­
nizował Wojewódzki Ośrodek 
Kulturalno-O iwiatowy w poro­
zumieniu z Wydziałem Kultury 
i Sztuki Prez. WRN w Katowi­
cach, przeglądy amatorskiej 
twórczości plastycznej, których 
celem jest zaktywizowanie twór 
ców-amatorów, popularyzacja 
tej foimy uprawiania sztuki 
oraz poszukiwanie i ujawnianie 
nowych talentów. W przeglą­
dzie, który ooejmuje malarstwo, 
grafikę i rzeźbę mogą brać 
udział amatorzy plastycy, któ­
rzy jkonczyli 17 rok życia, z 
wy jątkiem studentów ASP i ucz 
niow techników plastycznych. 
Na przegląd należy przesłać mi­
nimum 3 prace o dowolnej te­
matyce z okresu ostatnich 2 lat. 
Termin zgłaszania prac do prze­
glądu powiatowego upływa 20 
października br. Zgłaszać je na­
leży w Powiatowej Poradni Pra 
cy Kulturalno-Oświatowej w 
Cieszynie, Rynek 12 fDom Kul­
tur?)

GOLF.SZOWIANIE KONCER­
TOWALI NA WĘGRZECH na 
uroczysloś-i związanej z upa­
miętnieniem 25 rocznicy upań­
stwowienia węgierskiego prze­
mysłu cementowego. W dniech 
od 5 do 9 bm. Orkierlra Dęta 
Cementowni „Goleszów” przeby­
wała w Labathan oraz w Tata- 
hanya, zyskując wielki aplauz 
licznie zgromadzonej publiczno­
ści. Miarą powodzenia oraz uzna 
nia za wysoką jakość wykony­
wanych koncertów, był fakt wy­
słuchania „Marsza Florentyń­
skiego” na stojąco.

Obecni na jubileuszowych uro­
czystościach przed,■ ta wici 'le in­
nych państw zaprosili goleszotl’- 
I ką orkiestrę na występy do 
t woich krajów. (tk)

„MAGIC — SHOW 73”. Wo­
jewódzka Agencja Imprez Arty­
stycznych w Katowicach zorga­
nizowała II Międzynarodową Re 
wię Iluzji „Magie Show 73” z 
udziałem czołowych iluzjonistów 
sześciu krajów europejskich. Są 
to: Aniko (Węgry), Nikołaj By­
kow (ZSRR), Dasza i Edda 
(CSRS), Samson i Saxburger 
(Dania). Tamesis i Eleisa (NRF) 
oraz Astrallvi i Elamane-Łeti.s- 
nik (Polska). Rewia jest wido­
wiskiem " niezwykle barwnym, 
utrzymanym w żywym tempie. 
Wykonawcami są laureaci wielu

międzynarodowych konkursów 1 
festiwali. W teatrze im. A. Mic­
kiewicza w Cieszynie wystąpią 
w dniach 18 — 19 bm., o godz. 
19.00. (d)

„MOJE MIEJSCE WŚRÓD LU­
DZI” Jest to nazwa konkursu 
ogłuszonego przez Zarząd Głpw- 
ny Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej i tygodnik „No-*  
wa Wieś”. W konkursie chodzi 
o wypowiedź m. in. na pytania: 
„Kim jesteś dla innych, kim in­
ni są dla Ciebie?”, „Co uważasz 
za najważniejsze w życiu?” oraz 
„Jakie jest Twoje miejsce w ro­
dzinie. wśród kolegów, przyja­
ciół i znajonjych, a także w 
szkole, w pracj, w środowisku 
społecznym?” Wypowiedzi w do 
wolnej formie (zwierzenie, 
dziennik, pamiętnik itp.) należy 
przesyłać do dnia 31 grudnia br. 
na adres redakcji „Nowej Wsi”, 
00-480 Warszawa, ul. Wiejska 
17, z dopiskiem na kope**ci  > „Mo­
je miejsce wśród ludzi”. Dla au­
torów najlepszych prac przewi­
dziano wysokie nagrody pienięż­
ne i rzeczowe. (z)

HISTORIA I TERAŹNIEJ­
SZOŚĆ. XXX rocznica powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego 
stała się dla Klubu Oficerów 
Rezerwy przy Fabryce Maszyn i 
Narządzi Elektrycznych w Cie­
szynie okazją do zorganizowania 
wycieczki „Szlakiem Walk II 
Ai mii Wojska Polskiego”. Od­
wiedzono Nysę, Otmuchów, 
Paczków, Bolesławiec, Zgorze­
lec oraz Drezno (NRD).

Pod pomnikami oraz na cmen­
tarzach żołnierzy polskich i ra­
dzieckich złożono wiązanki bia­
ło-czerwonych goździków, (kar)

Z OKAZJI XXX ROCZNICY 
Ludowego Wojska Polskiego w 
salach Zakładów Elektro-Me- 
chanicżnych „EMA-CELMA” w 
Cieszynie zorganizowano wysta­
wę filatelistyczną. Przebiegała 
ona pod hasłem „Historia oręża 
polskiego w walce o niepodle­
głość Ojczyzny”, a wszystkie 
znaczki pochodí iły z boga'ych 
zhiorow Emila Fr. Hermana z 
Kaczyc.

Na ekspozycji znalazło się rów 
nież 80 plansz, przedstawiają­
cych żołnierzy LWP, 40 koloro­
wych widokówek, obrazujących 
historię powstawania poszczegól­
nych formacji wojskowych w 
Polsce, oraz katalogi z wystaw 
filatelistycznych, poświęconych 
tematyce żołnierskiej. (kar) 
FOLKLOR W LITERATURZE 
— oto nowy cykl wykładów, ja­
kie zostaną wygłoszone na kur­
sie, zorganizowanym przez prof. 
Pawła Łyska na Uniwersytecie 
w Nowym Yorku. (x)

PROPOZYCJI
Moja podróż do Egiptu. Oto 

temat pogadanki Stanisława Foł­
tyna, którą wygłosi on w dniu 
19 paździe rnika (piątek), o go- 
dzie 18 w Klubie „Metalowiec” 
(ul. Sejmowa).

W programie przewidziano 
wyświetlanie kolorowych prze­
źroczy. (x)

W związku z trwającymi obchodami Roku Nauki Polskiej oraz 
dwusetną rocznicą powołania do życia Komisj'i Edukacji Naro­
dowej, prezentujemy dalsze sylwetki przedstawicieli ,cieszyńskiego 
środowiska naukowo-badawczego i naukowo-dydaktycznego*

! -....... ....... ....................... . ............. ! »

Mimo że pochodzi z Czecho­
wic i stale mieszka w Biel­
sku-Białej,, jego kontakty z 
cieszyńskim życiem umysło­

wym mają co najmniej piętnasto­
letnią tradycję.

Eugeniusz Kopeć urodził się w 
1933 roku. Z rodzinnego domu o u- 
•talonych już robotniczych trady­
cjach wyniósł cechuiący jego oso­
bowość szacunek dla wiedzy i wszel 
kich form ludzkiej pracy

Po ukończeniu szkoły podstawo­
wej uczęszcza! do czechowickiego 
liceum ogólnokształcącego, gdzie 
ujawnił swoje późniejsze głębokie 
zainteresowania historyczno-nauko­
we. Wybór studiów na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim byl więc tylko 
ich potwierdzeniem.

Gruntownie przygotowany, z praw 
dziwvm zamiłowaniem rozpoczął w 
1937 roku pracę nauczycielską w 
Bielsku-Białej. Szczególnie owocny 
dla jego działalności był okres peł­
nienia obowiązków nauczyciela hi­
storii i propedeutyki filozofii w Li­
ceum Ogólnokształcącym im. Stefa­
na Żeromskiego. Wówczas to zdo­
był sobie powszechne uznanie jako 
wybitny dydaktyk o nieprzecięt­
nych umiejętnościach zjednywania 
umysłów uczniowskich.

W 1965 roku Eugeniusz Kopeć 
przeniósł się do Śląskiego Instytu­
tu Naukowego w Katowicach, a od 
1971 jest pracownikiem naukowo- 
dydaktycznym Uniwersytetu Ślą­
skiego Filii w Cieszynie na stano­
wisku adiunkta.

Od ośmiu lat systematycznie uprą 
wia działalność badawczą i należy 
do najbliższych współpracowników 
prof. Józefa Chlehowczyka, pod 
którego wpływem ukształtowała się 
ostatecznie specjalizacja naukowa 
E. Kopcia. Ześrodkowuje się ona 
na nowożytnej i najnowszej histo­
rii Polski oraz na stosunkach pol- 
ako-czechosłowackich. Nieobce są

Eugeniusz 
KOPEĆ

mu w tym zakresie regionalne pro­
blemy Śląska Cieszyńskiego i za­
chodniej Małopolski, szczególnie 
problemy przemian świadomości 
społecznej, procesy industrialne, za­
gadnienia polityki integracyjnej II 
Rzeczypospolitej wobec kresów po­
łudniowo-zachodnich itp.

Początki badawcze E. Kopcia się­
gają czasów studiów, kiedy to pod 
kierunkiem prof. Kazimierza Lep­
szego przygotował pracę magister­
ską o „Synodzie róźnowierezrm w 
Toruniu w 1595 roku”.

W 1971 roku ukończył 1 obronił 
rozprawę doktorską na temat „Włók 
niarze bielsko - bialskiego okręgn 
przemysłowego w okresie wielkie­
go kryzysu 1929—1933”, której przed 

miotem są losy robotniczej grupy 
zawodowej na obszarze polsko-nie­
mieckiego styku narodowościowego 
w warunkach secesji i depresji go­
spodarczej. Rozprawa ta niebawem 
ukaże się w druku.

Szczegółowym prohl. nom, zobra­
zowanym w pracy doktorskiej, po­
święcił E. Kopeć szereg odrębnych 
artykułów, opublikowanych w „Za­
raniu śląskim”, „Studiach i mate­
riałach z dziejów Śląska”, w „Pa­
miętniku Cieszyńskim”. Poza tym 
jest on autorem wielu haseł bio­
graficznych oraz recenzji nauko­
wych.

Niebawem spod prasy drukarskiej 
ukaźą się dwie nowe prace dokto­
ra Kopcia, a mianowicie „Szkice z 
przeszłości Czechowic - Dziedzic” 
uraz „XII Kraj K8C wobec wybo­
rów „brzeskich” w Polsce”.

Jako wytrawny pedagog juź w 
czasach pracy dydaktycznej w 
szkolnictwie średnim z pełnym od­
daniem opiekował się uczniowski­
mi kołami zainteresowań, dzięki 
czemu m. in. poszczycić się m»ze 
wychowaniem szeregu wybitnych 
już dziś nauczycieli i dobrze zapo­
wiadających się młodych pracowni­
ków nauki. Obecnie E. Kopeć kon­
tynuuje działalność opiekuńczą ja­
ko organizator 1 inspirator nauko­
wego ruchu studenckiego w cie­
szyńskie] Filii.

Wiele czasu poświęci doktor Ko­
peć popularyzowaniu historii w cza 
sopiśmiennictwie regionalnym oraz 
jako częsty prelegent m. in. cie­
szyńskiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Historycznego. Jest tak­
że aktywnym członkiem Towarzy­
stwa Miłośników Bielska-Białej.

W jego osobie Ziemia Cieszyńska 
zyskała jeszcze jednego badacza jej 
dziejów, naukowca o wyjątkowo 
szerokich horyzontach l doskonale 
opanowanym rzemiośle historyka.

(kg)

Zanim w 1972 r. na stałe za­
mieszkał w Cieszynie, niejed­
nokrotnie gościł w naszym 
mieście jako dłu3oletni orga­

nizator i wizytator kuratoryjny bi­
bliotek szkolny rh.

Włodzimierz Goriszowski jest ło­
dzianinem. Urodził się w rodzinie 
nauczycielskiej w 1928 roku. Powo­
łaniu rodzinnemu pozostał wierny i 
przez wybór studiów, i poprzez 
czynne uprawianie dydaktyki. W 
1952 roku ukończył studia history­
czne, a w 1963 — pedagogiczne,

W swoim życiu nrzeszedł prawie 
wszystkie szczeble zawodowe w re­
sorcie oświaty. Był nauczycielem, 
kierownikiem szkół w powiatach 
kłobuckim i częstochowskim, pod­
inspektorem szkolnym i wreszcie 
starszym wizytatorem w Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Katowickie 
go.

Od 1909 roku W. Goriszowski 
związał iię_ ze szkolnictwem wyż­
szym, najpierw jako adiunkt, a na­
stępnie docent Uniwersytetu ślą­
skiego. Aktualnie jest kierowni­
kiem Sekcji Nauk Pedagogicznych 
w Filii w Cieszynie.

Od lat Włodzimierz Gorlszowskl 
zachowuje również wierność swoim 
zainteresowaniom naukowym, a 
więc pedagogice eksperymentalnej 
1 porównawczej oraz pedagogice bi­
bliotecznej 1 wiedzy o czytelnic­
twie.

Po uzyskaniu magisterium ■ 
nauk pedagogicznych doktoryzował 
się w 1968 rokn, a w 1971 uzyskał 
habilitację na Uniwer-ytecie Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Imponujący Jest dorobek nauko­
wy W. Goriszowskiego. Składa się 
nań ponad 150 artykułów publiko­
wanych w fachowej prasie nauko-

Włodzimierz
GORISZOWSKI

wej 1 popularyzatorskiej, szereg 
rozpraw, przyczynków i recenzji 
drukowanych w czasopismach za­
granicznych oraz 10 pozycji książ­
kowych, wśród których znajduje­
my: „Biblioteki szkolne w woj. ka­
towickim w latach 1945—1960”, „Czy 
telnictwu literatury popularno­
naukowej w szkołach województwa 
katowickiego”, „Czytelnictwo I je­
go wpływ na wyniki nauczania”, 
„Książka a wychowanie”.

Docerit Goriszowski przygotowuje 
dwie kolejne pozycje wydawnicze: 
„Osobowo*.  Aauczyciela - bibliote­
karza i jej uwarunkowania” oraz 
„Zarys pedagogiki eksperymental­
nej”'

W dociekaniach naukowych Wło­
dzimierz Goriszowski duży nacisk 
kładzie na obserwację, badanie o- 
pinii, przede wszystkim zaś na 
eksperyment, dzięki czemu jego 
prace posiadają rzetelna wartość 
nie tylko poznawczą, ale także i 
praktyczną, niezwykle przydatne są 
w procesie kształtowania postawy 
intelektualnej, moralnej i estetycz­
nej ucznia.

Ruchliwość naukowa, przejawia­
jąca się także W częstym aktyw­
nym uczestnictwie w różnego ro­
dzaju sympozjach 1 konferencjach, 
idzie w parze u docenta Goriszow­
skiego z działalnością na rzecz u- 
powszechniania zdobyczy w_pół- 
czesnej dydaktyk; w środowisku 
nauczycielskim. Jdgo odczyty i wy­
kłady prowadzone w ramach licz­
nych towarzystw i instytucji służą 
szeroko pojętemu postępowi peda­
gogicznemu.

W. Goriszowski Jest ofiarnym 
działaczem Instytutu Kształcenia 
Nauczycieli w Warszawie. Woje­
wódzkiej Rady Postępu Pedagogi­
cznego i Technicznego w Katowi­
cach. Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich. Uczestniczy także 
w pracach Rady Programowej ka­
towickiego Pałacu Młodzieży.

Wymienione zatrudnienia oraz 
prowadzone seminarium doktoranc­
kie z zakresu organizacji i zarzą­
dzania szkolnictwem nie przeszka­
dzają mu w kultywowaniu osobi­
stych zamiłowań pozaprofesjonal- 
nyph, wśród których dominuje bi­
bliofilstwo i zbieractwo ekslibrisów.

Trzyletni niespełna związek do- 
renta W. Goriszowskie[O z Cieszy­
na znalazł już swoje odbicie w pod­
jętych badaniach naukowi h na 
temat pracy szkół, nauczycieli t 
uczniów naszego regionu. (kg)
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HLKAN0aa«PBKÄN02NA
Ostatnia niedziela nie była pomyśl­

na dla naszych drużyn, walczących 
w Lidze Okręgowej. Obydwa zest iły 
doznały minimalnych tylko porażek. 
W klasie A cieszą zwycięstwa Kuź­
ni Ustroń i Wichru Kaczyce. Bardzo 
ciekawie rozwijają sie rozgrywki w 
klasie B. gdzie powstała bardzo sze­
roka czołówka.

LIGA OKRĘGOWA
Cukrownik Chybie przegrał mecz 

wjjazdowy 0:1 (0:0), tracąc pechową 
bramk ,. zaś napastnicy ni« wyko- 
r: vstali kilku czystych okazU KS 
C szyn prowadząc 1:0 ze strzału Kę­
dziory, przegrał z rezerwą Górnika 
Zabrze 12. przy czym niebezpiecz­
nej kontuzji doznał Aleksa

GRUPA I
Kolejarz 10 15 23:10
Polonia II 10 15 27:15
ROW 10 14 22:8
Pogoń N. Bytom 10 u I8:il
Górnik Kostuchna 10 13 13:9
Górnik Murek! 10 12 19:10
Górnik Plaski 10 12 11:11
■Walcownia Czechow. 10 10 15:11
Wiktoria 10 10 20:1b
Warta Zawiercie 10 10 12:14
plimpia Piekary 10 9 11:13
Cukrownik Chybie 10 8 lj:14
Zagłębie II 10 7 13:19
Piast II 10 6 13:17
RKS Grodziec 10 6 8:21
Barbara Częst. 10 0 4:38

W niedzielę Cukrownik Chybie po­
dejmuje Barbarę Częstochowa.

GRUPA II
Pogoń Blachownia 10 ie 20:5
Orzeł Brzeziny 10 15 13:7
Górnik II Zabrze 10 14 10:4
jDstrzęble II 10 13 19:9
Wawel Wirek 10 13 72:13
Bobrek Karb 10 12 16:7
Szombierki II 10 U la: 12
KS Cieszyn 10 12 12:12
Zagłębie Dąbrowa G, 10 10 18:13
Górnik Ziemowit 10 10 11:8

Jedność Michałkowie© 10 9 9:14
GKS II Katowice 10 8 10:13
Rozwój Katowice 10 7 7:15
Start Częstochowa 10 5 8:18
Mystal Myszków 10 3 5:23
Odra Miasteczko 10 1 0:24

KLASA A
Kuźnia Ustroń wróciła ze „potka­

nia z LZS Bojszowy : dwoma punk­
tami. wygrywając 2:1 (0:01. Bramki 
zdobyli Omorczyk 1 Skutnlk. Mecz 
w drugiej połowie toczył się przy 
dużej przewadze Kuźni, w której 
wyróżnili się Kotwica i Cieślar. Bar­
dzo dobry pojedynek stoczył Wteher 
Kaczyce z Górnikiem Czechowice, 
zwyciężając 3:1. Dwie bramki strze­

lił Henryk Tomala, jedna była samo­
bójcza. Mocno osłabiony Beskid Sko­
czów zdołał zremlsov i ć ze Spójnią 
w Marklowicach, zdobywając bramkę 
ze strzału obrońcy Sikory. Wisla 
strunili n wywiozła bezbramkO"Tt re­
mis z Elektrostals Czechowice. W po­
zostałych spotkaniach uzyskano na­
stępujące wvnlkl: Beskid Bielsko — 
BBTS 2:0. LZS Komorowlce — BKS II

KLASA B

0:3. Iskra Pszczyna — LZS Łąka 0:2.
LZS Łqka 0 16 26:3
Beskid Bielsko 9 13 21:7
BBTS II 9 12 11:5
BKS II 9 11 26:19
Kuźnia Ustroń 9 10 11:12
Górnik Czechowice 9 10 10:11
Beskid Skoczów 8 9 10:7
Elektrostal 9 9 12:12
Wisła Strumień 9 8 8:12
Wicher Kaczyce 9 8 13;ię
Iskra Pszczyna 9 6 11:24
Spójnia Marklowice 9 5 6:17
LZS Bojszowy 8 4 12:24
LZS Komorowlce 9 3 5:21

Lld?r tabeli — LZS Nlerodzim prze­
grał w Pruchnej 3:4. tym samym o 
zwycięstwach grupy po .cljowej. aż 
5 drużyn ma po 12 punktów. Niwym 
liderem został Orzeł Zabłocle, po bar­
dzo szczęśliwym meczu (nie bez po­
mocy sędziego) tao Olzn Pogwizdów 
2:1. Olza uzyskała. wyrównującą 
bramkę ze strzału samobójczego któ­
rej sędzia ^potkania nie uznał dopa­
trując się sprlo >ego.

W pozostałych spotkaniach Beskid 
Brenna — LZS Haźlach 7:0, Drze-
wlerz Jaworze — Błyskawica Drogo­
myśl 1:2. LZS Koňczvc" Małe — KS 
II’ Cieszyn 1:2. Olimpia Goleszów — 
LZS Kończyce Budnik 1:0. Kolejarz 
Zebrzydowice — Beskid II Skoczów
2:3.
Orzeł Zabłocle 
KS II Ule« yn 
LZS N‘ -rod im 
Beskid II Skoczów 
Błyskawica Droi omyil 
Beskid Brenna 
I.ZS Kończyce Małe 
Olimpia Goleszów 
Drzewlarz Jaworze 
Olza 
LZS Kończyce Rudnik 
LZS Pruchna 
Kolejarz Zebrzydowice 
LZS Ha iłach 

9 13 35:13
9 12 23:13
» 12 21:11
9 13 19:13
9 12 33:19
9 10 19:7
9 10 15:16
9 9 11:14
9 8 15:12
9 8 12:11
9 6 19:30
9 5 20:31
9 5 11:32

5 15:40
W niedzielę gra*ą  Olra — Niero- 

dzim. Zabłocle — Goleszów. Ctesrvn
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— Jaworze. Skoczów — Brenna. Dro­
gomyśl — Pruchna, Kończcc. Rud­
nik — Zebrzydowice t Haźlach — 
Kończyce Małe.

Onracowil: KAROL BOCEK

REDAKCJI
Kora 

za dodatkowy hałas
W rożnych akcjach, związa­

nych z ruchem na .iezdąi, pesp- 
pały sie mandaty kr rnc. Rady 
narodowe dostały nielichy za­
strzyk gotówki i je .ze jedna 
impreza została odfojko-enna. 
Karano za przekroczenia kodek­
su drogowego i zły stan tech­
niczny pojazdów mechanicznych.

I tu rodzi się problem, czy 
zbyt głośną praca silników, wy­
nikająca z „wypatroszenia" tłu­
mików, nieszczelności połaczeA 
rur wydechowych z tłumikiem, 
oraz zakładania specia'rych rur 
wydechowych z głośnikiem w 
„Podrosowanych" pseudosporto- 
wych samochodach, począwszy 
od. „syrenek”, „trabantów" „za­
staw" aż do „fiatów DSp" moż­
na zaliczyć do złeao stanu tech­
nicznego samochodu?

Nie tylko można, ale trei ba— 
gdyż my, -mieszkańcy miast i 
wsi, łakniemy ciszy i wypoczyn­

ku po pracy, a sę normatywy 
określające -maksymalne natę­
żenie hałasu pracującego silnika. 
Dlaczego więc posiadająca prze­
cież specjalistyczne pżzesżkole- 
nie służba drogowa NO. nie in­
geruje w te spratcyr Srak spe- 
ciah-rtycznej aparatury nie jest 
wytłumaczeniem, gdyż wprawne 
i doświadczone ucho potrafi bez­
błędnie odróżnić każdy pojazd, 
który pod tym. wzglądem, nar- 
wij-my to grzecznie, posiada 
„usterki".

Rozumiem, że mvwnv tolero­
wać ryk „jelczów", gdyż taka 
jest ich uroda., tůe wpuszczenie 
do miasta ciągników roinicruch 
— chyba też niożna by ograni­
czyć. Skąd to żantiłowonłr.’ f mo­
do na atoiiin iozdç’ Prřj/pu- 
szef-m, że to snobizm. <

Otóż, panowie automobiliści — 
noiiepsrr na całym śułiecie fir­
my prześcjoo ją się w wytłwma- 
niu spnikóto. A u ierzc'e mi, 
że p. ITasnda jeździ, w prywat­
nym życiu samo-hoda .ni bardzo 
eich ymi — co stwierdzam z całą 
odnowiodzialnoścją, gdyż miesz­
kom g mą.

W prawdzie swobodny wydeżh 
spalin wzmacnia nieco moc '1- 
nika, ale i tak samoc^otiu z tłu­
mikami fahr-tternymi dci- szyb­
kość maksymalna i najekono- 
micz-niejsza din danej marki.

A wiec — Wvdziały K munł- 
kacji Red Narodowych. Służbo 
Drogowa MO — iło dzieła d!n 
dobra nerwów ludzi pracy. 
Chrońmy środowiska człowieka?

M. JANOWSKI

NA ZAJĘCIACH WF

Jesienna aura nie sprzyja urządzaniu zająć wychowania fizycznego 
na wolnym powietrzu. Dlatego też dziatwa przeniosła się da sal 
gimnastycznych, tak jak to widzimy na zdjęciu, wykonanym w Szko­

le Podstawowej w Pogwizdowi«. Q rot.: Paweł Czupryna.

Siatkarze przed sezonem
Siatkarze KS Cieszyn niezwykle su- dzień pospěj uzyskali taki sam re­

pli en nie przygotowuj *4  się do nádcho- zul tat. W czasie tych pojedynków na 
drących rozgrywek mistrzowskich w wyróżnienie zasłużyli: Zdzisław Tallk, 
III lidze. Cztery razy w tygodniu tre- riotr Heçlasz I Mateusz Waliczek. Do
nują om na heli przy ulicy Jana Ły­
ska. Obecność na zajęciach jest pra­
we 100-procentowa. Forma zawodni­
ków szybko zwyżkuje.

Pierwsze spotkania rozegrają siat­
karze KS Cieszyn już 20 i 21 paździor 
nlka z AZS i Baildonem Katowice. 
Mecze odbytą się w Cieszynie. Sobot­
nie spoi kanie rozpocznie sie o ggdz. 
17.30. a niedzielne o godz. 10.00.

Przed nadchodzącym sezonem siat­
karze rozegrali kilka spotkań spftrrin- 
gowých, Spotkali się m In. nstathio 
dwukrotnie z A-klasową Olimpią Go­
leszów odnosząc zwycięstwa. Naj­
pierw wygrali z Olimpią 3:1. a w ty-

brre zaprezentowali się również mło­
dzi zawodnicy, jeszcze do niedawna 
juniorzy MKS Cieszyn: Marian Wlach 
1 Janu^s Siemasz.

Barw. KS, Cieszyna w I rundzie ror- 
grywek mistrzowskich bronić będv 
Zdzisław Talik, Erwin Michalik, Ma­
teusz Waliczek. Andrzej Nowotarski, 
Jerzy Clupek. Marian Wlach. Janusz 
Siemasz, Janusz Białoń i Józef Zię­
tek.

Wprawdzie dwóch siatkarzy: Jerzy 
Ciupek i Mateusz Waliczek doznało 
ostatnio bolesnych kontuji, sądzimy 
Jednak, ie do początku rozgrywek na 
pewno się wyleczą. <cz)

DRUBN

MOSKWICZA 401 — spizedam. Mie­
czysław Walczyk. Ustroń, Świerczew­
skiego 33, ‘cl. MS.

IKODĘ Oc’awle Super — tanio sprze­
dam. Wiadomość: Cieszyn, tel. 497.

g-26063

DOM mieszkalny — 4 pokoje, kuch­
nie, łazienka, garaż, budynek gospo­
darczy oraz 1.65 ha poła w Kaczycach 
— sprzedam. Oferty kierować do Re- 
drkcjl pod „Kaczyce”. r-2S064

SPRZEDAM tanio — gospodarstwo 
rolne 6.5 ha wraz z zabudowaniami 
gospoG-.rczyml oraz duży budynek 
mieszkalny, 25 minut od stacji PKP 
Goleszów. Informacje w biurze: Kół­
ka Rolniczego — G^łt-Zów g-26068
SPRZEDAM pa cele budowlane. Anna 
Duraj, Haźlach 140. g-260<2 

PARCELE budowlaną o pow. 53 ary 
w Cieszynie - Bobrku — łprzedam 
Zawad: ka. Cieszyn, Armii Czerwo­
ni! 11. g-2«0Cl
-----—- -----—------- ------ T-

OnGANY elektronowe ..tranaiston ”AB 
1” oraj wzmucnłecz — •wztdam. Bro 
nWlaw Wątroba, Zamarskl 190. g-’OOBO

CZYSZCZENIE, farbowanie skór, ko­
żuchów. futer 1 Innych wyrobów fu­
trzarskich oraz wykonywanie zamszu 
na skórach inrbowanyeh poleca: Ed­
ward Drobik. Skoczów, Stalmacha 
27. g-26065

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe 
— kolorowe suknie ślubne — wlecz", 
rowe, peleryny, szale .welony. Koliń­
ska, Bielsko, Magl 14. g-2<052

UWAGA! Kierowca „Nysy”, któiy 
udrielił pon.ocy, przewożąc chłopca 
z miejsca wypadku, na azosie prowa­
dzącej z Kubalonkl do Czarnego o 
gode. 14 w dniu W Hpca br., ewentu­
alnie świadkowie współpasażerowie 
.Nysy” — nr «z< ni są o skontaktowa­

nie tlę na adres: Baraboaz, 43-400 Cie­
szyn — Krasna nr 34. g-26059
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Drużynowe mistrzostwa 
szkół średnich w LA

W ubiegłą środę na stadionie ośrod­
ka olimpijskiego Startu w Wiśle ro­
zegrane zostały drużynowe mistrzo­
stwa szkól średnich powiatu cieszyń­
skiego w lekkiej atletyce.

Mistrzem powiatu nn rok 1073 w 
punktach ogólnej został zespół Tech­
nikum Budowlanego w Cieszynie, gro­
madząc 1853 pkt. przed Liceum Ogól­
nokształcącym Im. Osn howsklego — 
1063 pkt. i Liceum Ogólnokształcącym
im. Kopernika — 1023 pkt.

A oto najlapsze wyniki zawodów. 
Chłopcy: Józef ęzyż (LO Wista) 6,01 
m w skoku w dal, Jan G ruszt-z j k 
(TB) 12.13 m w trojskoku. Stanisław 
Dziekański (ZSZ Cl —yn) 4,18.5 na 1500
in, Jan Fober (LO I) 18« cm w sko­
ku Wzwyż, B tgdan Początek (TB)

11,8 na 100 m. Leszek Smełlk (TB) 
55.3 w biegu na 400 m.

Wśród dziewcząt w biegu na l„0 m 
zwyciężyła Jadwiga Cyron (CHS) wy­
nikiem 13.5 sekundy, startująca poza 
konkursem Janina Hińczyea uzysjea- 
la 12.5 sekundy. W skoku wzwyż Hł- 
lina Słowik (LO) Wisła) uzyskała 140 
cm. zaś w biegu na 400 m bardzo do­
bry rezultat osiągnęła Szmla Czuclek 
(LO II Cieszyn) — 62,8 sekundy, a na 
800 m Bronisława Tom-tszko (ZSZ Cie­
szyn) — 2,40,3 min. W skoku w dal 
dobrze spisała się Mirosława Moj (LO 
II) — 4,11 m. Aniela Czyż (TB) zwy­
ciężyła w swych koronnych konku- 
rencjacn. uzyskując w pchnięciu ku­
lą 11,53 m oraz w rzucie dyskiem — 
37.80 m. (Kb>

ODZNACZENIA 
DLA DZIAŁACZY LA

Ostatnio kilku ofiarnych działaczy 
sportowych z Cieszyna, otrzymało ju­
bileuszowe Odznaki Śląskiego Okrę­
gowego Związku Lekkie) Atletyki. 
Wśród wyróżnionych znaleźli się: Ka­
rol Bojda, lózcf Kocmąn, Alfred Pę­
kala, Wzdv-.law E lyczkowskl. Jerzy 
Piskorczvk, Zenon Urgacz, Adolf Kan­
ter i Wladyslaw Kwiczała. (cz)

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
Pomyśl ile wystartowali w rozgryw­

kach o mistrzostwo klasy A plngpongl- 
ścl rezerw” KS Cieszyn. Wygrali oni u 
siebie z tenisistami ustrońskiej Kuźni 
6:3.' pumćty dla zwycl [Ców zdobyli: 
Macura — 3, Toman — 21 Wantulok — 
1. tez)

KURS 
ORGANIZATORÓW 

TURYSTYKI
Kurs organizatorów turystyki w za­

kładach prac” oraz dla młodzieży 
szkolnej, zorganlzowr-nr został prz.cz 
Oddział PTTK „Beskid Śląski” w Cle-

TRZY PRAWDY

Nie wdajac sie w szt eegóły 
sprawy, warto raz jeszcze 
powrócić do „listu - wy­
znania”, jaki ukazał się 

onegdaj w czasopiśmie SPORT.
Od pewnego czasu: gdy ościen­

ne kluby górnicze uroshi w po­
tęgę. spotukamu sie coraz częś­
ciej z mrtodami kanerownictwa. 
Kluby te bowiem nłewł^e tro­
szczą sie o wychowanie własne­
go narybku.

Bezradny jest roi' :imy KS. 
bezradni działacze, ody „eksper­
ci” od sportu np. z Wodzisławia

szynie. Kozpocznle się on w listopa­
dzie br. i trawać będ ie około 3 mi - 
sięcy. Obejmld m. in. takle zagadnie­
nia. jak cele tur”styki i krajozna w- 
stwa, podstawowe wiadomości ogói- 
notur) sty< ie i zagauntenla soecjali- 
styczne. Zgłoszenia kandydatów na 
kurs, należy składać do 22 październi­
ka br. w biurze Oddziału rTTK,‘ ul. 
Mennicza 48. ' (z)

ZAWODY STRZELECKIE 
PŻGS

Staraniem władż PZGS w Cieszynie 
w dniu 18 ub. m. zorganizowano powia 
towe i liuiinacje suzeleckie u Gole- 
fiZÛWlG.

Do elimmacjl zgłosiło się 7 zespo­
łów, rckrutuiących się z pracowni­
ków PZGS i gminnych spóldzie* 1 u. 
W zawodach wzięła fcóWmeż udział 
zakładowa jednostka ORMO przy 
PZGS w Cieszynie.

Najlepszym zespołem strzeleckim 
okazała się drużyna r. PZGS Cieszyn. 
Dalsze miejsca zajęty: GS Goleszów, 
CS Skoczow, GS Istebna (II zespól) 
1 PZGS Cieszyn (II zespół'

W kategorii indywidualnej zwycię­
żyli: Hubert Kolek, Edwai :1 Huczko 
z rzGS Cie«’vn oraz Bronisław Bał- 
car z GS Goleszów. Z kobiet najlep­
szymi okazały się zawodniczki : Wła­
dysława Drozd z GS Goleszów, Edy­
ta Zahraj z PZGS Cieszyn i Bronisła­
wa Balcar z GS Goleszów.

Zwycięskie drużyny otrzymały dy­
plomy uznania, a zawodnicy indywi­
dualni na jmdy rzeczowe, ufundowa­
ne przez PZGS w Cieszynie.

Najlepsi zawodnicy powlśtowych 
éliminai- i «trzeleck'ch będą reprezen­
tować plon spółdzielczości samopomo-. 
eowej naszego powią*u  na elimtna- 
ctac h wojewódzkich LVZGS w Kato­
wicach (29 bm.) o puchar przechodni 
prezesa zarządu WZGS. (sc)

zaczynają kusfć młodego czło­
wieka nie mirażem sławy olim­
pijskimi (bo w iakief to klasie 
gra Wodzisław), lecz berd.ziej 
niesportowymi argumentami.

Meiioda ..ściągania” przez klu­
by górnicze nasze > młodźieżu nie 
jęst nuwa. Sweao czasu w Wo­
dzisławiu zmarncwał sie leden z 
ra’wiel -zuch talentów piłkar­
skich. iafci polateił sir na tere­
nie Cieszyna. Stid wniosek, że- 
te ośeicrne kluby nie potrafią 
gapewnić sportowego i moralne­
go rozwoju własnym kadrom.

To jest prawda pi irwszał
Niestety, nie jesteśmy tak bo- 

fiacł i tych, dla których sport 
nie jest pasja bezinteresowna, 
lecz okozia ďo zdobycia -zeaoś 
„innego”... z pewnością nie za­
trzymamy.

To jest prawda druga!
Ale jest jeszcze inna młodzież, 

kfi’ra sport trak.uie Poważnie, 
dla której Jest on wspaniała jor- 
mą wyżycia ł szkołą charakteru. 
I jeżeli tej młodzieży nie stwo­
rzymy odpowiednich warunków, 
by mogła bez kompleksów ry­
walizować z rówieśnikami z in- 
nuch miast, to zmamttjąmii le­
dna z atrakcyjnielszuch metod 
kształtowania osobowości mło- 
deoo pokolenia.

I to jest prawdr trzecia'
KIBIC

<?!OWA FORMA USŁUG ZURT-u!
Roczny abonament na konserwacją telewizora' wykupić 

możesz już dziś w usługowej placówce ZURT-u
Miesięczna opłata abonamentowa za konserwację i naprawę odbiornika 
telewizyjnego łącznie z ewentualną wymianą lampy kineskopowej :

do 8 lat po od 3—5 lat po od 9—7 lat po
gwarancji gwarancji gwarancji

1. Odbiorniki telewizyjne z kinesko-
pem do 17 cali włącznie 45 zł 55 zł 60 zł

2. Odbiorniki telewizyjne z kinesko-
pem 19 cali i 20 cali 55 zł 65 zł 70 zł

3. Odbiorniki telewizyjne z kinesko-
pem 21 cali i 22 cale 60 zł 70 zł 75 zł

4. Odbiorniki telewizyjne z kinesko-
pem 23 i 24 cale 80 zł 90 zł 95 zł

PIACńWKl ZURT-u ZAPRASZAJĄ ! 148kr

UWAGA NOWO8C
Stolik szachowy — okolicznościowy

UWAGA NOWOŚĆ

SPÓŁDZIELNI PRACY JEDNOŚĆ
NOWA PRODUKCJA
W CIESZYNIE, UL. ŚRUTARSKA 28

W SKLEPIE MEBLOWYM PRZY
DO NABYCIA

UL. ZAMKOWEJ W CIESZYNIE
151kr

zatfls
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ



PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE 0GRÔDK1
Państwo Władysława i Wierusz Borkowscy (zamieszkali przy ul. Wietrznej 2), z podziwu, ale 
także uznania ’godnq pasją oddają się pielęgnacji niewielkiego ogródka przydomowego. 
Nie sposób wyliczyć wszystkich nazw i odmian kwiatów, jakimi ubarwiają swoje najbliższe 
środowisko. Władysławo i Wierusz Borkowscy mają tokże „szczęśliwą rękę" do róż. „Wy­
chodzą" im wszystkie eksperymenty, dzięki którym można u nich podziwiać dwu i trzyod- 

mianowe róże, kwitnące na jednym krzewie. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

EKSLIBRYSY
cieszyńskich hobbystów

Ostatnio kolekcje zbieraczy 
effslibrysów powiększył v się 
o iłowe znaki książkowe 20 
Cieszvniakow. w znakomitej 
większości członków Oieszyń- 
sk.ego Klubu Hobbystów.

Efektowne ekslibrysy. wy­
konane technikami drzewo­
ryt i. linorytu oraz rysunku 
piórkiem, starannie wydru­
kowała Cieszyńska Drukar­
ni: Wydawnicza.

Z: równo najnowsze znaki 
książkowe, "jak i wcześniej

zgromadzone przez cieszyń­
skich zbieraczy, zaprezento­
wane zostaną szerszemu ogó­
łowi na przygotowywanej na 
okres zimy tematycznej wy­
stawie kolekcjonerskiej.

Informujemy < zlonków Cie­
szyńskiego Klubu Hobby­
stów. że kolejne spotkanie 
giełdowe odbędzie sie dnia 
li hm., o godz. 17 w alce 
klubowo - wystawo» ej Miej­
skiego Domu Kultury. W 
programie prelekcja. (tk)
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polskie przedsiębiorstwo lotni­
cze, 22. inaczej sieć, 23. też 
ma dwa konce, 24. przebieg. 
25. więcej niż portfel. 26. zniż­
ka przy kupnie większej iloś­
ci, 27. pono gruba. 28. mały 
kamień.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 26 października 
br. (decyduje dala stempla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ ul. Mennicza 10, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w Wyznaczonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZY2ÖWKI 
Z NR 39 (904)

POZIOMO: kraniec, kara­
wan, reklama. Randall, luizyt 
strych, lampion, rymarz, aka­
cja, Lechita, warkocz. Barba­
ra. piernik.

PIONOWO: arkebuz. analiza, 
sejm, kara. Bandera, pawlacz, 
krupier, twarz, szopa, dyle­
mat, rachuba, lalkarz, Ajaccio, 
tara, Apis.

NAGRODY książkowe
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: E. Niemiec z Wi- 
sły-Uzdrowlska oraz Adam Pa­
reti z Chorzowa. Nagrody wy­
syłamy pocztą.

NIE LEPIEJ 
NA ODWRÓT?

Ulice Stawową w Cieszynie 
na znacznym odcinku .a szcze­
gólnie od skrzyżowania z uli­
cą Bielską, ustanowiono jako 

jednokierunkową arterie miej­
ską. Na pewno słusznie. Ul. 
Bielska, też na znacznym od­
cinku, przejdą funkcję „pro­
wadzenia” drugiego kierunku 
ruchu.

w
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— Přnie doktorze, stosując 
się do pańskiego zalecenia 
palę dziesieć papierosów 
dziennie... Muszę jednak 
stwierdzić, że w pierwszych 
dniach bardzo ciężko to zno- 
sPem.

— A ile pan palił przed­
tem?

— Przedtem? W ogóle nie 
paliłem.

CZEKAJĄ
Rzecz dzieje się w pew­

nym szkockim miasteczka. 
Gospoda w ryrku szczelnie 
wypełniona gośćmi. Przejezd­
ny turysta bardzo się temu

dziwi, a miejscowy obywatel 
służy wyjaśnieniem:

— Parę lat temu zawitał 
do nas jakiś dziwak i wszy­
stkim obe< nym w gospodzie 
postawił kolejkę .

— I od tego czasu ludzie 
tak polubili tę gospodę?

— Nie, proszę pana, czeka­
ją na tego dziwaka...

NIC PODOBNEGO!
W wytwornym towarzy­

stwie lord Mec Carmick 
chwali się Swoim drzewem 
genealogicznym.

— Wkrótce powie pan — 
zauważa z przekąsem jeden 
z gości — że pańscy przod­
kowie znajdowali się w zało­
dze arki Noego...

— Nic podobnego, mój pa­
nie! W tym czasie mieli już 
własny jacht!

ODPOWIEDZ.
Niedawno wydana za mąż 

córka odwiedza mamę i przy 
okazji pyta:

— Co podajesz ojcu, jeśli 
mu obiad nie smakuje?

— Płaszcz i kapelusz.

POZIOMO: 1. przeciwieństwo 
słabości. 3. czarny ptak. 5. 
czapka Turka. 7. bariera skle­
powa. 8. kocham po łacinie.
10. byt kiedy nie było nas. 
będzie, gdy nie będzie nas. 12. 
wiosną na rzece. 13. góra w 
Beskidzie Żywieckim. 15. słu­
ży do cedzenia. 16. jeden z 
pierwszych zasłużonych dla 
rozwoju Wtsły 1Š. wodny ptak. 
IBa. we wczesnym średniowie­
czu urzędnicy dworscy. 21. 
większe zgrupowanie drzew, 
23. ochrania nogę. 25. mały 
krwiopijca, ?7. styl W XVII 
wieku, 29. ojczyzna Odyseu- 
sza. 30, przyjęta moralność, 31. 
odłam religijny. 32, najmłod­
sze góry w Karpatach.

PIONOWO: 1. najwyższy do­
stojnik w Persji, 2 czasem 
ma kota, 3. z zawodu morder­
ca. 4. może być wstępu C. 
mała Elżbieta. 9. stala baba.
11. miłe zwierzątko futerkowe,
12. też ptak. 14. przezwisko 
żeńskie, 15. przedsionek śmier­
ci. 17. npia\y na rzece. 10. o- 
płata za przejazd lub za upra­
wianie handlu w średniowie­
czu. 19 republika na Anty­
lach, 20. wycieczkowicze. 21.

Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie pewne niedoskona­
łości, Ulica Stawowa można z. 
miasta wyjechać, natomiast 
wjazd do Cieszyna odbywa się 
ul. Bielską. A zatem wszystko 
na odwrót! Skrzyżowanie bo­
wiem tych dwóch arterii jest 
dosyć uciążliwe i mało wido­
czne, i w tym układzie takie 
pokierowanie ruchem powodu­
je wzajemne „przecinanie” pa 
sów jazdy.

PECHOWY SKLEP
Wyjątkowego pecha DiuM 

mieć sklep na biało wo • pie­
karniczy WSS przy pl. Inwa­
lidów Wojennych w Cieszy­
nie. Co jakiś czas zaopatrywa­
ny jest w — oględnie mówiąc 

zdefektowane pieczywo. 
Niedałej jak 9 hm. pewien mie 
szkaniec Ustronia zakupił był 
na pozór dorodną bułkę, w 
której piekarze zapiekli spory 
kawał grubego sznurka. Eks­
ponat” ten można obejrzeć w 
Redakcji GŁOSU.

TERMINÓW
NIE DOTRZYMANOI

Wielka burza rozpętała się 
po naszym raporcie z akcji 
„Porządek”, poświeconym spra 
wom osiedla mieszkaniowego 
w rejonie ul. I.Hiiirni w Cie­
szynie. Na naradzie w dniu 14 
września bc. ustalone zostały 
terminy realizacji niektórych 
robói. a właściwie terminy, do 
których winny hyć usunięte 
wszelkie zaniedbania oraz o- 
pożnienia. Minął już dawno 
wrzesień, a w osiedlu nadal 
nie ma dróg — nie licząc 15- 
nłetrowego odcinka asfaltu, 
położonego na połowie jezdni 
przed blokiem nr 3 przy ul. 
Szymanowskiego, na wykona­
nie którego Miejska Służba 
Drogowa potrzebowała ponad 
dwa tygodnie.

Oświetlenie zostało wykona­
ne .ale tylko w części. Wokół 
budynków tereny nadal nie są 
uporządkowane. Nie przystą­
piono też do zapowiadanego 
tynkowania elewacji budynku 
nr 3 przy ul- Szymanowskiego. 
Powyższe fakt v odnotowujemy 
gwoli... prawdzie historycz­
nej. (tk)—d---------------

■ ą Y. GOROLE. to byli 
fYl kiejsi za nic traktowa­

li nas gorzi jako bydło. 
A my sóm przeca ludziami i 
to pie byle jakimi. Na przi- 
kład ty brucliki to rnórny po 
polskim królu. Jak kiej< i Jan 
Kazimïyrz walczył ze Szwe­
dami, to my, gorole z Isteb­
nej. Jaworzinlti a Koniakowa 
zebrali widły, cepy, sikiyry i 
pumógli my mu zwyciynżyć, 
pobili my tych Szwedów.

Tóż npm król doł sukna, 
coby my se poszyli kaboty. 
Ale że gorolii h było łosiym- 
noście. tóż nie starczyło dlo 
wszyckich. Tóż tyn krawiec 
ich poszył biz rynkowów. I 
od tego czasu tak zuitało.

Dpjigóm nagrodę my. goro­
le, mómy od cvsorza Franc 
Jozefa, co se .dedzioł za Ał- 
stryje we Wiydniu.

Jäk mojigo tatym odebrali 
do wojska, a to był jodyny 
żiwiciel rodziny, lóż dziadek 
sie starol. żeby go jako wyro­
bić. Ale sżeą władze nie zgo­
dziły.

V tedy dziadek sprzedoł 
dwie krowy ■ po”zeł do Wiy- 
dnia prosto do cysorza Franc 
Jozefa. Był łoberwany, fusa-

PRZED 100 LATY
• Nastąpiło połączenie oby­

dwu cieszyńskich gimnazjów. 
Dyrektorem został najpierw 
Wincenty Biernat, a w kilka­
naście dni później zastąpił go 
Józef Werber.

wraz z nim pieniądze 1 kosz­
towności, które znajdowały 
się w pokoju.

• Macierz A/.kolna u ucho- 
mi*a  z początkiem roku szkcl- 
negu pięć nowych obiektów, 
a mianowicie szkoły w Bogu- 
minie. Czeskim Cieszynie. Ja- 
.ilonkowie bysMzycy i Do'urj 
i omnej.

• W Skoczowie uruchomio­
no kurs gospodarczy dla absol 
wentów szkół podstawowych. 
Na program 6-mieslęcznej nau­
ki złożyły «iç: Język polski, ję 
zyk niemiecki, fizyka, chemia, 
uprawa roślin, chów bydła, 
koni, trzody chlewnej, pszczół, 
sadownictwo, ogrodnictwo i 
in. Nauka była bezpłatna.

PRZED 50 LATY
• Nieszczęśllu y wypadek 

zdarzył się w Karwinę], Na 
wracającego po pracy do do­
mu G. najechał rowerzysta, 
wskutek czego uległa «tłucze­
niu butelka z denaturatem. 
Spirytus zmoczył ubranie o- 
bydwu mężczyzn. Pech cltclal, 
że stłukło się również szkło 
karbidowej lampki. Ubrania 
G. i rowerzysty zaczęły się pa­
lić. Pechowi v doznali dotkli­
wych oparzeń.

• Na dworcu kolejowym w 
Marklowicach k. Cieszyna zda 
rzył się wypadek, ofiarą nie­
szczęśliwego wypadku padł 
Andrzej Pagieła. Mimo po­
mocy udzielonej mu w cie­
szyńskim szpitalu, zmarł wsku 
tek odniesionych obrażeń.

• Straż pożarna w pulicowie 
obchodziła 30-lecie swego 
istnienia. Odbyły się z tej o- 
kazji zawody z udziałem oko­
licznych jednostek. W części 
artystycznej wystąpiły głównie 
dzieci. Najbardziej zasłużo­
nych strażaków odznat ‘uno. 
Komendantem puheowskiej 
straży byt wówczas Franciszek 
Klod i.

•
• Spłonął dom Jana Słowlo 

ka w Brennej. Winę nonoslł 
sam właściciel, który pozosta­
wił do schnięcia na piecu szera 
py drswm, a sam udał się 
waz z rodziną do pracy w 
polu. Pastwą płomieni ladło 
także zboże i siano. Slowlok 
był wyjątkowym pechowca...- 
przed I vo,lhą światowa rów­
nież spłonął bowiem jego 
dom.

• Pewien elegant. pi teąr-ę- 
waWszy u właścicieli Jednej z 
kamienic w Trzyńcu, zr orosił 
gościnnych mieszczan do ho­
telu. by li.i się zrewanżować 
za uprzejmość. W oewni j 
chwili tvýszl di. tłumacząc się. 
że czegoś zapom.iał W rze­
czywistości poszeS do miesz­
kania owej rod’Wiy .Przeby­
wającej tam służącej powie­
dział. że z polecenia państwa 
ma pójść do hotelu. Nur się 
cała sprawą wyjaśniła. ..ele­
ganta" jut nie było, zniknęły

• Odbywał się strajk górni­
ków zagłębia osiri.wsko-kar- 
wlnskiego.

• W bogumtńsklej wytwórni 
drutu zerwał się rozżarzony 
do białości zwój gotowego Jut 
« vrobu, ucinając poniżej ko­
lana nogę 45-lelniego Hackcn- 
berga. Robotnik zmarł. pozo­
stawiając bez środków do ży­
cia żonę 1 pięcioro dzieci.

• W wypadku samochodo­
wym zginął Rudolf Cywka z 
Mostów k. Cieszyna.

wmik;
l pełen 
$tarzyzi?y

• W gospodzie Windhkolza 
w Cieszynie ’ doszło w czasie 
zabawy do bójki. Wyłamano 
sz.tachety z okolicznych pło­
tów. zniszczono drzcWK a owo­
cowe 1 wyr.adzono mnóstwo 
innych szkód.

• Karwina otrzymała prawa 
miejskie.

• W Skoczowie obradował 
III Krajowy Zjazd Straży Po­
żarnych Śląska Cleszyn«xlego. 
Związek obejmował wówczas 
57 jednostek. zrzeszających 
2162 członków czynnych, 816 
wspierających 1 87 honore- 
wych. Dysponowano 4 pompa­
mi parowymi, 7t ręcznymi 
czterokołowymi. 11 ręcznymi 
dwukołowymi Itp. Remiz ist­
niało 65.

• W Cieszynie t „opli się w 
Bobrówce robotnik Andrzej 
Kania.

• Sąd Okręgowy w Cierry- 
nie «kazał na sześć lat .ciężkie­
go więzienia Alojza .mroazyń- 
skirgo z Warszawy, który ła­
mał się do sklepy Hu> f 1 
skrndł towary wartości 10 mi­
lionów marek.

• Z poc'ą fu. Jadąrego z 
Dziedzic do Zcbrz dov. .o nie­
znany pasażer wyrzucił na sta 
cjl Chybie paczkę z zapalo­
nym lontem. Podbiegł do niej 
dziesięcioletni chłopak. Wv- 
buch pozbawił go ręki, spo- 
wotlotzał też ciężkie obrażenia 
głowy i piersi.

POH^IEPZ
tym się zajmujesz

Andrzej Ławniczak z Cie­
szyna jest człowiekiem mło­
dym, niedawno bowiem ukoń 
czył zasadnicza szkołę zawo­
dowa, w której zaraził się 
bakcylem budowv modeli sa­
molotów, czołgów, okrrtów. 
Dziś posiada obgaty zbiór 
tych modeli. Sa wśród nich 
różnego typu okręty i zgrab­
nie wykonane samoloty my­
śliwskie oraz pasażerskie.

Gdy zapytaliśmy Andrzeja 
Ławniczaka, ile model' samo­
lotów, okrętów i < zołgów wy­
konał w ciągu 5 lat, młodv 
modelarz bez wahania odpo­
wiedział — kilkadziesiąt. 
Można je egladać nt. in. w 
Bibliotece Miejskiej w Cie‘ 
szynie, w ZSZ. a największa 
kolekcja znajduje się w. jego 
domu. (se)

Andrzej Ławniczak ze swoimi modelami. Q Fot.: Stanisław
Ceronowicz..

gawędy 
baśnie 
legendy
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ZA GOROLA
jak za człowieka

ty, włosy mioł dłógi jako ta 
dzisiejszo młodzież. Jak go 
cysorz uwidzioł. praw’"

— Zabić go- bo to zbulnild
A un pado:
— Cysorzu, jo nie zbujnik, 

ale gojol.
Upod mu do nóg. łobłapił 

go. zaczón całować.
Cysor se go wzión do kom­

naty i pieknie se porzóndzili. 
Nó i zwolnili dziadkowi tego 
syna. A było to «zesnostego 
czerwca tysiónc s osiymset 
sztyrycatego szustego roku.

I

I tyn cysor powiedzioł dziad­
kowi na łodchodnym:

— Lod teraz gorole b /dóm 
pod ochrónóm. Gdo by zabił 
gorola, bydzie siedzioł w ha- 
reście tak samo, jakoby baji 
człow ieka zabił.

Tak nóm tu. widzicie, cy­
sor Franc Jor.ei załatwił.

Opowiadał 8. VII. 1*173  r., 
w ramach Estrady Ludowej 
X TKB w Wiśle, Paweł 
RUCKI z Jaworzynki. Na 
taśmie mai nciofonow <-J za­
notował Robert DANEL.

HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL

-------------------u> --------------------
Nareszcie, ądu i mndlitwu leoo i karu surowe zostaiu 

bez skutku, ucznnił ślub.
— Gdy wszystkie kary juz pomóc nie mogą, ustano­

wię karę na chwałę bożą i Matki najświętszej. Każda 
dziewczyna., która cnotę sv:ą porzuci, musi z dworu 
raszkowskiego wynieść 200 cegieł na Łysa Górę, a tam 
z tych cegieł wy'inuruje kościół na cześć Boga Najtcyż- 
szego, żeby on nad dziatkami swoimi z tego szczytu 
najwyższego gór naszych straż trzymał. Boże, tobie od­
daj? moje przedsięwzięcie. Jeżeli wola Ttooja jest, niech 
się stanie.

Z cegieł tych wystawiono tet na Łysej kapliczką, po­
święconą na „Podwyższenie Krzyża Sw.", którą przed 70 
laty wzniesiono.

Wkrótce też 1 Franciszka została zdradzona.
Była ona ostatnią, którą według nowej ustawy karano. 

Ojciec w rozpaczy okropne miotał przekleństwa na cór- 
kę i Henryka. Matka załamywała ręce i gorzkimi pła­
kała łzami, wyrzucając córce szkaradność popełnionego 
grzechu i hańbę wyrządzoną całej rodiinie; icstyd i ka­
rę, jakie ją czekała.

Henryk opuścił dawną kochankę. Jui więcej jak pięć 
miesięcy nie widział jej, a gdy Franciszka babkę swą 
wysłała do niego, oburknął ją i kazał jej natychmiast 
wynieść się z dworu.

Biedna dziewczyna! Cói miała począć? Ojciec ją prze­
klinał, matka wciąż Jej wyrzuty gorzkie czyniła, a Hen­
ryk, którego tak kochała, zdradził ją i opuścił i natręt 
cnać jej nie chciał. Opłakany zaiste to los dla zbłądzo­
nej dziewczyny!

Za parę tygodni nadszedł rozkaz, że ma odnosić cegły 
na Łjsą Górę. Franciszka ubrała się, poszłe do dworu, 
zabrała kilka cegieł i niosła na górę. Ale nieśmiało pa­
trzy oczami, biegnie, co może, bo łudzie palcami na nią 
pokazując wołają:

_ Patrzcie, jak wójtowa Francka, co sobie już na hra­
binę grać chciała, niesie teraz cegły. To mi hrabina, ha, 
ha!...

Takie uszczypliwe słyszała wyrazy, a serce jej od żalu 
i gryzoty niemało by pękło.

Powróciwszy do domu rodzicielskiego, już zaraz pierw- 
śżego dnia zachorowała. Straszna gorączka i słabość o- 
panowała ją i rzuciła na łoże. IV gorączce mówiła coś o 
Henryku i ludwach r niej się pośmieioających. Wszystko 
się wirem toczyło w jej głowie. Co dzi< ń wzmagała się 
choroba i już w duw tygodnie pożegnała ten świat, któ­
ry jej taki zawód sprawił.

------------------- i? -------------------
Hrabia Henryk u*  dzień pogrzebu Franciszki wybrał 

sie wcześnie rano na polowanie. W u jechał z dworu z 
licznym orszakiem sług i myśliwców i zwrócił się ku 
górze Praszywce.

Właśnie ozwał się dzwon z wieży kościoła parafialne­
go. Jeden ze sług rzeki do drugiego:

— Teraz poniosą biedną Franciszkę do grobu! Jałfże 
ją też pan hrabia oszukał!

I Henryka uderzył ten głos. Wyrzuty sumienia moc­
no go trapiły i dlc'ego spieszył, br' wśród rozrywki po­
lowania przygłuszyć ten głos gromem odzywającego się 
sędzi wewnętrzn igo.

Przybywszy do las,i pod Prasziiuką, rozdzielił młody 
Prażma swych łuczników, wyznaczył im miejsca i na­
kazał na głos jego trąbki baczna mieć ucho, aby się zno­
wu zebrać mogli.

Tak rozpoczęła się wyprawa łowiecka, która stała się 
pamiętną dla Henryka. IV wizach jego jednak ciągle 
brzmiał głos dzwonów, który był ostatnim ody'osem 
pamiątki Franciszki.

Jak odurzony, sam nie zważając na wydane rozkazy, 
Henryk puścił się cwałem w głębokie bory i dzikie gę­
stwiny, żeby tylko zagłuszyć napominanie sumienia, któ­
re mu krzywdę loyrzucało. Dali j i dniej posuwał sie w 
ponure miejscowości, przebył liczne icawozy i zarośla, 
łowiąc zapamiętale zu^erzynę.

Takim sposoben za daleko się oddalił od swoich pod­
danych, aż nareszcie stanął na szczycie góry, na łączce 
lasami okolonej. Tu dopiero zatrzymał Sie, poczuł, że jest 
strudzony i z zadziwi, niem widział, że jest samotny, 
opuszczony przez wszystkich towarzyszy i sługi. Dla wy­
poczęcia i nabrania nowych sił usiadł pod dębem wśród 
luki stojącym, położył łuk i strzały obok siebie i wpadł 
w zadumanie.

Nagle usłyszał niedaleko siebie jakiś szelest pochodzący 
z lasu,-jak by kto gałążki złamywał. Henryk szybko się 
podniósł i porwawszy za łuk i strzały, czekał w pogoto­
wiu na każdy wypadek.

Naraz wychylił się z lasu stary jeleń z olbrzymimi 
rogami. Henryk uradowany, lecz i trochę przelękniony 
tym zjawiskiem wymierzył i spuścił strzałę z łuku do 
jelenia.

Zraniony jeleń w rozwścieklonym pędzie rzuca się z 
ałą siłą na Henryka, iż tenże ani wiedział, kiedy lub jak
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przypięty by' do dębu rogami jelenia. Uderzenie było tak 
gwałtowne, iż rogi jelenia utkwiły w debie, a Henryka 

ik w kleszcze zamknęły, tok że się ruszyć nie mógł i ze 
strachu niemal otrupiał.

U itjm poło: eniu Henryk musiał czekać, ażbu ao kto 
z tego niemiłego Więzienia wybawił.

Słudzy n<e zważali, że Henryka r.ie ma, bo ani spo­
strzec tego nie mogli, gdyż gonili tymczasem rozproszeni 
po całym tesle. Czekali zawsze za znak, aby się zebrać 
na wspólnym miejscu i pokrzepić jakim posiłkiem, ale 
daremnie.

Na koniec, gdy się zbliżał wieczór i znaku hrabiego 
do powrotu znikąd nie było słychać, dał sługa jeden, 
przeczuwający jakieś nieszczęście, znak do zgromadzenia 
się.

Zebrali się wszyscy strzelcy i słudzy, tylko pana ich 
nie ma. Strach ogarnął wszystkich.

— Gdzież pan hrabia? — pytano nawzajem, lec- nawet 
jeg > przyboczni towarzysze nie mogli dać wyjaśnienia.

Radzono co robie. Jedni mniemali, że tr-eba do domu 
powrócić, bo hrabia zapeww już- w zamku, inni przy­
puszczali, iż hrabiego nieszczęsne spotkać musiało, bo 
przecież bez dania znaku nie bi/łby powruetł.

Tak więc na ostatnie zdanie zgodzono się, iż trzeba 
szukać pana.

Znowu rozbiegli się po lasach i gajach, szukając śladu 
swego pana. Szukali przez trzy noce i dwa dni, ale na­
daremnie. Wreszcie dał myśliwy znak do zebrania się na 
szczycie góry Praszywki.

Obaczmy teraz, co się z młodym hrabią działo, jak 
przepędzał czas w swym okropnym położeniu.

Widząc, że sam sobie pomóc nie może, w największych 
bólach, zgnieciony rogami, czekał na przybycie sług swo­
ich, ażeby go wyratowali.

Już i 'noc minęła, słońce wysoko wyszło na niebie, nie 
ma żadm j pomocy. Henryk woła ile sił mu starczy, lecz 
nikt się nie odzywa.

Okropne pragnienie poczç’o go trapić. Język suchy, żo­
łądek dokucza, wołanie jego i narzekanie na nieznośny 
los daremne.

Nadchodzi druga noc, trzeci dzień, jeszcze żadnej po­
mocy! Siły go zupełnie odchodzą W rozpaczy nic wie, 
co ran po< żąć. Gorący pot wystąpił mu na czoło. Wie, 
że musi z głodu umrzeć. Dopiero wspomina sobie na Bo­
ga, przypomina sobie całe swoje życie. W straszpei gro­
zie przedstau-ia mu sie karygodnośi pęstenków ęao. Te­
raz wierzy, że Bóg wszechmogący go za takowe ukarał.

edn.



WYKOPKI JUZ ZAKD3CZCHE
Mimo ntesnrzyjającel aury w ostatnich dniach wykonkl 

w naszym powiecie w zasadzie już zakończono Jedynie sDół- 
dzielcom z Dębowca pozostał do zebrania 1 ha ziemniaków, 
a członkom RSP z Dzięgielowa 3 ha. Jako pierwsze z RSP 
o zakończeniu wykopek zameldowali członkowie spółdzielń: 
w Zamarskach. Goleszowie 1 Ogrodzonej. Naiwiecej. bo aż 
z 40 ha mieli do zebrania spółdzielcy z Górek Wielkich. To. >.e 
w terminie uprzątnęli swoje plony aawdziecza.ja uczniom 
i uczennicom ze szkół skoczowskich, brenneńskich. w Pogó­
rzu, Liceum im. Antoniego Osuchowskiego w Cieszynie oraz 
ZSZ i Technikum Kuźniczego w Ustroniu.

Z gospodarstw państwowych 
najszybciej uporano się 7 wy­
kopkami na polach szkolnych 
w Międzyświeclu i Bażanowi- 
cach. Jak nas poinformowano 
w Wydziale Rolnictwa, Letnic, 
iwa i Skupu Prezydium PRN, 
zbiory ziemniaków wynoseą

199 q z ha, tj. są o prawie 50 
proc, wyższe niż przed ro­
kiem

Wolnie! niż sie spodziewano 
przebiegają orki zimowe Rol­
nicy Indywidualni zaorali 1300 
ha gruntów, spółdzielcy 89. a 
gospodarstwa państwowe 30 ha.

W 100 proc, wysiano iuż żyto 
na 660 hektarach, w 98 proc, 
zrealizowano zasiew pszenicy. 
Rolnicy Indywidualni zasiali 
poplony ozime na 1000 ha. 
spółdzielcy na 70 ha. a gospo­
darstwa państwowe na 131 ha. 
W całości sprzątnięto kukury­
dzę. a w 85 proc, buraki pa­
stewne 1 cukrowe.

Apeluje się do rolników aby 
wykupywali, znajdujące się w 
dostatecznej ilości w magazy­
nach, nawozy nofasowo _ fo­
sforowe i stosowni! je pod sie­
wy ozime i orki zimowe. Po­
nadto zachęca się do kupowa­
nia ziemniaków sadzeniaków.

(cz)

l posiedzeniu 
Egzekutywy 
KP PZPR

W dniu 19 października 
br. odbyło się kolejne po­
siedzenie Egzekutywy KP 
PZPR w Cieszynie, poświę­
cone realizacji zadań go­
spodarczych w ostatnich 
dziewięciu miesiącach.

Szczególną uwagę zwró­
cono na zagadnienia pro­
dukcji rynkowej I problem 
Inwestycji usługowo - han­
dlowych.

Do szczegółów pow’Sci- 
my w odrębnym artykule.
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Witamy I Krajową
Konferencję Partyjną

Rozpoczynajęcę się dziś, tj. 22 października br. 
I Krajowy Konferencję Partyjny uczciły zało­
gi licznych przedsiębiorstw przemysłowych, 

usługowych, jak również rolnicy — spółdzielcy do­
datkowymi zobowiązaniami produkcyjnymi oraz czy­
nami społecznymi na rzecz zakładu i środowiska.

O zobowiązaniach takich 
informowaliśmy już w po­
przednich numerach „GŁO­
SU”. Dziś podajemv dalsze-.

Wśród zobowiązań załóg 
zakładów . przemysłowych 
warto wyroi ić czyn pra­
cowników „ROGORAPIDU", 
którzy z okazji I Konferen­
cji wyprodukują dodatkowo 
350 tys- m zamków błyska­
wicznych na potrzeby rynku 
krajowego. Wartość tego zo­

bowiązania wynosi 11 min 
zlotvch-

Załoga „FARBOŁAKU”, do 
zadeklarowanej początkowo 
dodatkowej produkcji war­
tości 5 min złotych dorzuci­
ła produkcję wartości 10 
min. W sumie zobowiązanie 
pracowników „Farbolaku” 
da dodatkową produkcję o 
wartości 15 min złotych.
(CIĄG DALSZY- .Uł STR. Z)

Serdeczne powitanie radzieckiego generała

Spotkanie Egzekutywy KP PZPR 
i byłymi żołnierzami LWP

Trwa budowa
nowoczesnej piekarni WSS

Trwa budowa nowoczesnej, 
w pełni zautomatyzowanej 
piekarni Konsuinu Robotni­
czego przy ulic.y Stawowej. 
Po uruchomieniu, które pla­
nuje się pod koniec przysz­
łego roku, będzie ona wypie­
kała 13 ton pieczywa w cią­
gu 16 godzin. Cały obiekt

wraz z wyposażeniem ma 
kosztować około 17 min zło­
tych.

Nową piekarnie buduje By­
tomskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Pieców Przemy­
słowych.

Fot. Paweł Czupryna

MHd spółdzielcy z Krasnej 
zajęli II miejsce

Konsumem Robotniczym ukła­
dała się jak najlepiej. A trze­
ba stwierdzić, że jest dobra. 
Dowodem tego może być po­
moc finansowa WSS (12 tys. 
złotych) przy wybudowaniu w 
S7kole okazałego kiosku 1 jego 
kompletne wyposażenie. Po­
nadto członkowie spółdzielni 
szkolnej korzystają z ciemni 
fotograficznej Konsum u. Zaw­
sze kiedy zwrócą się z prośbą 
do Zarządu WSS, pozytywnie 
załatwiają swoje potrzeby.

W wojewódzkim konkursie o 
tej samej nazwie spółdzielcy 
ze SzkoJy podstawowej Cie­
szyn — Krasna zajęli drugie 
miejsce.

Opiekunką spółdzielni jest 
nauczycielka Janina Wojnar.

(ez)

Dalsze postępy skupu 
płodów rolnych

mień (382 tony), Dębowiec 
(139 ton), Haźlach (138 ton) i 
Skoczów (128 ton).

Dobrze realizują dostawy 
ziarna spółdzielcy z Simora- 
dza (68 ton), Dzięgielowa i 
Ogrodzonej (po 45 ton).. Po­
nad 250 ton zboża dostarczyło 
gospodarstwo Stadniny Koni 
U- Prtichnej; 34.tony ziarna 
gospodarstwo TR w Bażano- 
wicach oraz blisko 18 ton — 
Zakład Doświadczalny PAN 
Goły sK

Godnym odnotowania jest 
fakt , organ; towąnią obwoź­
nych punktów skupu zboża 
przez gminne spółdzielnie- 
Te formę skupu zorganizowa 
no m- in- w Kaczycach, Haź­
lachu, Górkach Wielkich, Dę­
bowcu, Pierśćcu, Gumnach I 
Ustroniu-
~(CIĄG DALŚZY~NA STR. 1)

Odznaczenia, nagrody i nominacje 
dla zasłużonych nauczycieli

Z okazji „Dnia Nauczyciela” szczególnie za­
służonym pedagogom przyznane zostały wy­
sokie odznaczenia państwowe, honorowe 

odznaki ZNP, odznaki „Zasłużonemu w Rozwoju 
Województwa Katowickiego", nagrody Ministra 
Oświaty I Wychowania, nagrody Kuratora Okręgu 
Szkolnego oraz nominacje na profesora szkół śred­
nich. Oprócz wymienionych Już w poprzednim nume­
rze „Głosu Ziemi Cieszyńskiej” otrzymali je z nasze­
go terenu:

KRZYŽ KAWALERSKI OR­
DERU ODRODZENIA POLSKI 
prorektor Uniwersytetu Ślą­
skiego do spraw Filii w Cie­
szynie — Józrf chlebowczyk;

ZLOTY KRZY2 ZASŁUGI — 
Teodor Achtelik, Marla Bigaj, 
Rozalia Buczek. Edward Buła­
wa. Halina Czudek, Wiktor 
Czupryna, Emil Czyż. Ewa Dą­
browska, Helena Egierska, 
Wiktor Faba, Ewa Fober, 
Adam Fukala. Marla Goleszna, 
Jan Gaś, Włodzamierz Gorl- 
szowski, Mikołaj Gryglewlcz, 
Fryderyk Hawerland. Maria 
Holeksa. Kazimiera Holender­
ska, Janina Jesionek. Helena 
Kajżar. Zofta Kiełkowska. Ka­
rol Kluż, Stefania Kmiotek. 
Anna Kozieł, Halina Koziełek, 
Karol Kosek, Anna Kozubska, 
Jan Król. Janina Krówka, Ed­
ward Londzln. Edward Má­
chej. Jadwiga Mordyńska, 
Ariela Nfiklełna. Władysław 
Pala. Małgorzata Polok. Gra­
żyna Postułka. Józefa Prymus, 
Stefania Rvbak. Alolzja Sttr- 
nalska. Florian Srczvpkfi. El­
żbieta Sztaba. Józef Śliwka, 
Zofi-a Tarnawska. Stefania Ta­
ška. Hilda Tolarz. Tadeusz To- 
moszek, Rudolf Wallca, Lu­
dwika W a wrze czka i Paweł 
Wojnar;

ZŁOTE ODZNAKI HONORO­
WE ZNP—Wiktor Buczek, Ta­
deusz Chwastek, Józef Czaja, 
Ewa Nowak - Drabina. Józefa 
Gajdzica. Wilhelm Gogółka. Bo 
.esław Kiecoń, Bolesław Krzem 
pek, Helena Malinowska. Wła- 

dysław Nadarzyftskl, Helena 
pasek, Edward Pfiśek. Henryk 
Pawllta, Władysław Plerchała, 
Julia Sobolewska. Andrzej Soj­
ka, Kazimierz Szczurek. Józe­
fa Wojnar. Stanisław Žarecki;

SREBRNĄ ODZNAKĘ „ZA­
SŁUŻONEMU W ROZWOJU 
WOJEWÓDZTWA . KATOWIC­
KIEGO**  — Zbigniew Gąsz- 
czyk;

Dobiegł końca konkurs pn. 
„Każdy członek u ^ołgnspoda- 
rzem swojej spółdzielni", w 
którym brali udział uczniowie 
i uczrnnice z 7 cieszyńskich 
azkół. , „

Komisja konkursowa najwy­
żej oceniła pracę rnlodj en 
spółdzielców ze Szkoły Pod­
stawowej Cieszyn — Krasna. 
Dalsze miejsca przyznano u- 
czennicom 1 uczniom r.e swo- 
ly podstawowej nr 4 1 zsz 
Cieszyn. , .

Spółdzielnia uczniowska w 
Krasne! od lat należy do przo 
dujacych. Skupia w swych sze 
rogach 82 członków. Prężny 
zarząd, do którego wot^dzą: 
Marla Bllko. Marla Kawulok, 
Grażyna Jarmula. Jolanta 
Wierzbicka 1 Anna Rygiel, ro­
bi wszystko, aby współpraca z

Pogoda sprawiła, że rolni- 
cy mogą szybko i sprawnie 
dokonywać zbioru ■ płodów 
rolnych oraz zbywają nadwyz 
ki w’ punktach skupu gmin­
nych spółdzielni-

Jak poinformowano nas w 
Wydziale Rolnictwa i Skupu 
Prezydium PRN w Cieszy­
nie, skup płodów rolnych, 
żywca i mleka oraz kontrak­
tacja trzody chlewnej i mło­
dego bydła rzeźnego przebie- 
ga pomyślnie-

Do końca . ub. m. rolnicy 
indywidualni. spółdr żlme 
produkcyjne i państwowe go 
spodarstwa rolne sprzeda­
ły państwu zboża kontrakto­
wanego i wolnorynkowego 
1.628 ton, czyli znacznie wię­
cej niż w analogicznym okre 
się roku ub. Najwięcej .zboża 
•kupiono w gminach: Stru­

NAGRODĘ MINISTRA O- 
SWIATY I WYCHOWANIA —

I stopnia: Wiktor Buława i 
Wanda Szczuka;

Tl stopnia: Krzysztof Jurasz- 
czyk, Janina Kościelny, Józef 
Kuchta, Marla Paździora. Ed­
ward Jaroszyński, Jan Kuku­
czka. Wiktoria Orszulik, Ga­
briela Pala, Józef Topiarz, 
Władysław Wdówka. Józef Ka- 
blerz, Franciszek PaRieła. Her­
mina Przemyk. Alojzy Kula, 
Grzegorz Majewski, Władysław 
PierchaJa. Władysław Szyma- 
la. Antoni Wojewodzie. Emil 
Brak. Czesław Socha, Antoni 
Białóń;

III stopnia: Maria Bereza, 
Franciszek Blłko. Józef Chmiel, 
Emilia Cicha, Tadeusz Czakon, 
Józef Greń. Włodzimierz Gorl- 
ezowski, Anna KI orczyk, Joan­
na Korczyk, Krystyna Lasota, 
Jerzy Mazgaj. Mariola Grzyw­
na. Władysław Dadok, Helena 
Felińska. Jan Pbdżorskl, Ewa 
Kozieł. Anna Stanleczek. Wie- 
rtaw Jurczyk. Zofia Janota ;

(CIĄG DALSZY NA STR. Í)

Z cyklu: nasze dzieci

Ewania G. ma obecnie 16 miesięcy..

EMA-CELNA 
wydaje zakładowy 

dwutygodnik
„NASZA TRYBUNA” — Or­
gan Samorządu Robotniczego 
Zakładów Elektro T Maszyno­
wych EMA-CELMA w Cie­
szynie, której z różnych oka­
zji ukazało się dotąd 10 nu­
merów w formie jednodniów 
ki, została przekształcona w 
stałe pismo dwutygodniowe.

Fakt ten przyjęty został 
z wielkim zadowoleniem 
prze« całą załogę i szerokie 
kręgi społeczeństwa Ziemi 
Cieszyńskiej.

Rzecz jasna, „NASZA TRY 
BUNA" poświęcona będzie 
przede wszystkim problema­
tyce swojego zakładu, ale 
przecież jest to największy 
zakład przemysłowy w po­
wiecie.

Celem „NASZEJ TRYBU­
NY" jest — jak czytamy w 
liście „Do Czytelników” — 
przyczyniać się do jeszezc 
lepszego poznania - załogi, do 
jej jak najszybszej integra­
cji-

Mosina już powiedzieć, że 
święiy numer, z datą 15—31 
października br. doskonale 
realizuje ten cel. Mamy w 
nim przedstawione najważ­
niejsze problemy gospodar­
cze i społeczne zakładu i je­
go załogi. ■

Informując o ukazaniu się 
pierwszego numeru stałej już 
„NASZEJ TRYBUNY" życzy­
my kolegium redakcyjnemu 
wielu sukcesów. (z)

Uwieńczeniem powiatowych uroczystości, orga­
nizowanych w związku z XXX rocznicę pow­
stania Ludowego Wojska Polskiego, było 

spotkanie Egzekutywy KP PZPR z kombatantami — 
byłymi żołnierzami i oficerami LWP. Odbyło się ono 
w Zakładowym Domu Kultury „Kuźnik” w Ustroniu, 
dnia 16 bm. w obecności członków Egzekutywy KP 
PZPR w Cieszynie z I sekretarzem Komitetu Powia­
towego Janem Chodury na czele.

Honorowym gościem ust- 
rońskiego spotkania z wete­
ranami II wojny światowej.
szczególnie serdecznie powi­
tanym przez uczestnikowi 
był radziecki generał — ma­
jor Piotr Grabowski, były o- 
ficer Ludowegc Wojska Pol­
skiego. były dowódca VII 
Dywizji LWP.

I sekretrrz KP PZPR w

Cieszynie — Jan Chodun w 
ciepłych słowach dziękował 
kombatantom za ich wojen­
ny trud \ prz 'ana krew, za 
ofiary, dzięki którym obecne 
pokolenia w spokoju mogą 
budować socjalistyczną Oj­
czyznę.

(CIĄG DALSZY NA STR. »)

Od prawe/: I sekretarz KP PZPR w Cieszynie Jan Chodwta, 
general-major Piotr Grabowski oraz szef Powiatowego Sztabu 
Wojskowego w Cieszynie ppłk. Bazyli Radko. # Foi.: Tadeusz 

Kopaczek.
BBaaMMaaii^MMmBaBaaaiH^maaMBaBma

Przed wyborami
Zgodnie z' uchwalonym nrzez 

Rade Państwa PRL kalenda- 
i ’«m wyborczym przebiega ak 
oja przygotowawcza do wybo­
rów rad narodo'vycl gmin, 
miast, powi itów i województw 
I slalono już ilość okręgów 1 
ich granice; jak również licz­
bę radnych, których wybielać 
będziemy 9 grudnia br. Powo- 
l,no już także komisje wybor­
cze wszystkich szczebli.

Uchwała Rady Państwa z 
dnia 29 września br. dla mia­
sta Cieszyna 1 powiatu cie­
szyńskiego utworzony został 
jeden wspólny okręg. (nr 3) 
do wyboru Wojewódzkiej Rady 
Narodowei w Katowicach, do 
której wejdzie S przedstawicie­
li z Cieszyna i powiatu.

Uchwałą wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach z 
dnia ä ~>a-!dzlernika br. powo­
łano komisje wyboret! (odręb­
ne) dla Cleszyha i powiatu de 
szyńskiego do wyboru rad na­
rodowych miasta i powiatu. 
Poniżej podajemy ich składy.

MIEJSKA 
KOMISJA WYBORCZA 

W CIESZYNIE:
mgr Tadeusz Wojuar, wice­

prezes Sądu powiatowego w 
Cieszynie — p. ewodnlcżący, 
Konstanty Dudek, dyrektor 
Fabryk, Automatyki Chłodni­
czej „FACH" w Cieszynie — 
z-ca przewodniczącego, Jan 
Clupek, główny ekonomista 
Oddziału PKS w Cieszynie — 
sekretarz. Członkami Komisji 
zostali: Paweł Bobek — ślu­
sarz w zakładach Elektro-Ma- 
azynowyeh EMA — CELMA w 
Cieszynie, mgr Kazimierz Fo­
ber — ekonomista w ZEM 
EMA — CELMA w Cieszynie, 
Helena Hecz.ko ...— brakarz w 
Fabryce Sprzętu Elektroąrzej- 
nego „TERMIKA" w Cieszy­
nie. Anna ..!otyc?vńska — eme­
rytka, Tedeu? Slkpn — kie­

rownik Wydziału Prezydialne­
go Prez. MRN w Cieszynie, 
mgr inż. Marek Swistun — in­
żynier mechanik w Cieszyń­
skiej Fabryce Farb 1 Lakierów 
..FARBOL 1K w Marklowicach. 
Jan Tobola — emeryt, Jan To­
mala — emeryt oraz Edward 
Trzaska.

•POWI TOWA 
KOMISJA WYBORCZA 

W CIESZYNIE:
mgr Franciszek Pagieta. dy­

rektor Technikum Ekonorn_cz- 
nego w Cieszynie — przewod­
niczący, mgr Stanisław Dro­
bek, sędzia Sądu powiatowego 
w Cieszynie — z-ca przewód li­
czącego. mgr Ludwik Troszok, 
kierownik Wydziału Prezydial­
nego Prez. PRN w Ciesi yąle — 
sekretarz orai Stanisław
Kłoaiewicz, inż. Józef Prz« Woż­
niak — dyrektor Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w 
^koc-owie. Adolf Wpleczek — 
pracownik Cukrowni w Chy­
biu, mgr Jan Orawski — kie­
rownik Powiatowego Inspekto­
ratu Wodnych Melioracji w 
Cieszynie, inż. Franciszek Ka- 
szper — dyrektor Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych za 
kład nr 3 w Skoczowie, Jan 
Sikora — pracownik ZEM 
EMA — CELMA w Clesr”nie, 
Elżbieta Lose — pracownik w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i 
Lakierów „Farbolak" w Mar­
klowicach.

Również Prezydia obu rad 
narodowych dokonały już wy­
boru komisji wyborczych okrę 
pów na podległym im terenie, 
ustaliły Ich siedziby oraz sie­
dziby obwodów głosowania.

O ualsrym przebiegu akcji i 
kampanii wyborczej informo­
wać będziemy bieżąco na ła­
ni eh „GLOSO”. (Z) 

Uroczyste 
obchody

Dnia tpiościowca
W sobotę, 20 października 

cdbyła się w Domu Kultury 
<w Jaszowcu uroczysf i aka­
demia z okazji Dnia Łączno­
ściowca-

Referat okolicznościowy na 
temat osiągnięć, aktualnych 
probierni w i perspektyw roz­
wojowych telekomunikacji w 
powiecie wygłosił dyrektor 
UPT w Cieszynie — Luge- 
geniusz Gnojek. Następnie 
odbyła się dekoracja zasłużo­
nych pracowników poczto­
wych. Srebrny Krzyż Zasłu­
gi otrzymała Elżbieta Urba­
nek. zaś ..Odznaki Zasłużona 
go Pracownika Łączności" — 
Helena Pawełek oraz Emil Pa 
prota. Odznaczenia resortowa 
Przodownika Pracy otrzy­
mali: Anna Bujok, Augustyn 
Diędziel, Wiktoria Topka, Pa 
weł Śliwka i Barbara Gor- 
gosz. Dyplomy uznania oraz 
nagrody za nieprzerwany 25- 
letni staż pracy wręczono Ja­
nowi Szarcowi, Janowi Go- 
szycowi, Władysławowi Kur- 
pasowi, Stanisławowi Szymi­
kowi i Helenie Kurpete. (jl)
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Autobus PKS — „Jelcz” SC 02- 
44 relacji Lfibajów — Śkoczów, 
kierowany przez Jana Zemana 
(zam. Istebna 306), łamiąc przepisy 
ruchu drogowego w czasie wjeż- 
dzama na Rynek w Ustroniu zde­
rzył się z jadącym na motorowe­
rze I4-letnim Mirosławem Osiec­
kim (zam. Ustroń. Goje 51). Mo­
torowerzysta z os Lał ciężko ranny, 
a pogotowie niezwłocznie prze­
wiozło go do Szpitala w Cieszynie. 
Tu jednak zadecydowano, te Mi­
rosława Saleckiego czym prędzej 
nal tv przewieźć do specjalistycz­
nego Szpitala Neurochirurgii w 
Żabnu. Wezwano heldkopter. Nie­
stety. w czasie lotu do Zabrza, 
chłopiec xmarl. Prokuratura Po­
wiatowa w Cieszynie prowadzi 
śledztwo przeciwko sprawcy wy­
padku (który miał miejsce dnia 
5 bm.) — kierowcy PKS Janowi 
Zemanowi.

RODZICE — PILNUJCIE 
SWOICH DZIECI!

O braku dostatecznej opieki nad 
małymi dziećmi iwladczy kolejny 
wypadek, który zderzył się dnia 
5 bm. w Ogrodzonej. 7-letnl Ry­
szard Staniek (zam. Ogrodzona 5) 
potrącony został przez samochód 
osobowy „syrena” 93-fifi SE. Na 
azczęśole wypadek zakończył się 
nieznacznym otarciem naskórka. 
Natomiast matka dziecka ukarana 
została mandatem.

I ZNOWU AUTOBUS!

W NSerodzlmlu, dnia 5 bm au­
tobus PKS ..Jelcz" SC 67-75, kie­
rowany przez Andrzeja Podmor­
skiego (zam. Wisła, Obkdec 5), 
potrącił 24-letniego Stanisława 
Cholewę. Pieszego pogotowie prze 
wiozło do szpdtaJa. Prowadzone 
jest dochodzenie w celu ustalania 
przyczyny wypadku.

ZDERZENIE 
DWÓCH MOTOCYKLI

Wymuszając pierwszeństwo, Ja- 
dacy na motocyklu „wsk” 24_75 
SC Fmil Kope] (zam. Zebrzydowi­
ce 458). zderzył się z jadącym na 
..jawie” SC 46-74 Eugeniuszem Gą- 
fiaklem (zam. Kaczyce, Otrębów 
19). Wypadek wydarzył się w Ze­
brzydowicach, dnia 0 bm. Euge­
niusz Gasłak został lekko ranny, 
natomiast motocvkle uległy dose 
znacznym uszkodzeniom.

ZWARCIE W PRZEWODZIE 
KUCHENKI ELEKTRYCZNEJ

W bufecie „Klubu rolnika”, n- 
rządzonym w budynku Tadeusza 
Leglersklego w Koniakowie (nr 
łomu 262), dnia 6 bm. powstał po­
lar, który spwodował straty się­
gające kwoty ok. 20.000 złotych. 
Przyczyną pożaru było zwarcie 
przewodów kuchenki elektrycznej, 
na której w bufecie Klubu przy­
rządzano gorące napoje.

ZT.EKCEWAŽYL 
ZNAK OSTRZEGAWCZY

Kierowca ciężkiego samochodu 
towarowego „TIK”, nleżącego do 
luKosłowlańąkrfego przedsiębior­
stwa „Transkop” — Milan Stoj- 
kovskf nie zastosował się do zna­
ku ostrzegawczego, skutkiem cza-

Za okazaną pomoc 1 współ­
czucie. za złożone wieńce 1 
kwiaty oraz udział w pogrze­
bie naszego drogiego Męża i 
Ojca

Józefa 
TOPIARZA

delegacjom KP PZPR. Prezy­
diów PRV i MRN, Wydziału 
Oświaty 1 Wychowania oraz 
Kultury PRN, a zwłaszcza In­
spektorowi mgr Józefowi Bą- 
czkowl. Rady Zakładowej 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Za rząd u Pow. TKKS, 
I i ce u ni Ogólnokształcącego im. 
Osuchowskiego, szczególnie kia 
sy Xb, Straży Pożarnych, mło­
dzieży szkolnej, znajomym, są­
siadom orpy pozostalvm ucze­
stnikom pogrzebu serdeczne 
podziękowanie składają:

Zona i dzieci 

Wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu nagłej śmierci 

dyrektora

Józefa Topiarza
Jego Zonie

Róży
oraz Rodzinie składają 

Pracownice Poradni 
Wychowawczo-Zswodowej 
w Cieszynie

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce i kwia 
ty oraz udział w pogrzebie na­
szej najdroższej Córki 1 Sio­
stry

śp. Marioli Gruca
Dyrektorowi. gronu nau­
czycielskiemu i młodzieży ze 
Szkoły Podstawowej ur 1 w 
Istebnej oraz Wszystkim pozo­
stałym delegacjom, krewnym, 
przyjaciołom i zna|omym ser­
deczne podziękowanie składają

RODZICE i RODZINA

Delegacjom zakładów pracy, 
dzieciom Szkoły Podstawowej 
ur 9, kolegom, przyjaciołom, 
sąsiadom, krewnym I znajo­
mym za udział w pogrzebie

śp. Romana Mldra 
serdeczne podziękowanie »kla­
da ją

ZONA I DZIECI

go górną częścią skrzyni wozu 
uderzył w przęsło wiaduktu. Sa­
mochód mercedes" BT 223-89 zo­
stał doit znacznie uszkodzony, s 
jego kierowcę ukarano mandatem. 
Wypadek wydarzył się dnia < bm. 
w Drogomyślu.

PIJANA KOBIETA 
POTRĄCONA PRZEZ MOTOCYKL

Dnia < bm. w Górkach Wielkich 
potrącona została przez motocykl 
mieszkanka tej wsi — Aniela Og- 
rod-ka. Znajdowała się ona w sta 
nie nietrzeźwym 1 w krytycznym 
momencie weszła nagle na jezd­
nię. Ranną przewieziono do szpi­
tal-'.

AUTOBUS PKS 
PO RAZ TRZECH

W Istebnej, obok Tartaku, dnia 
7 bm, autobus PKS „jelcz" SC 
87-61. którym kierował Jan Wolny 
(zam. w Istebnej 304), zderzył się 
z samochodem osobowym „syre­
na” 81-77 SR, prowadzonym przez 
Annę 'Zofijka z Rybnika. Kierow­
ca autobusu Jan Wolny zbiegi z 
miejsca wj padkti, jednak wkrót­
ce został przez MO zatrzymany, a 
decyzją prokuratora — osadzony 
w areszcie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK

W stodole gospodarstwa nr 188 
w Zamarskach, dnia 8 bm. znale­
ziono na gumnie nieżywego 21-let- 
niego Pawła Kledronla, mieszkań­
ca tego obejścia. Jak ustalono, 
Pąweł Kledroń spadl z piętra sto­
doły, łamiąc w czasie upadku pod 
stawę czaszki. Poniósł on śmierć 
na mltjBCU.

SERIA KRAKS
NA ZABŁOCONEJ DRODZE

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Załoga fabryki Sprzętu Elektro- 

grzejuego „TŁUMIKA” w Cies f- 
nie wyprodukuje dodatkowo ZSO 
sztuk ogrzewaczy typu OR-10 (ko­
minek), o wartości 500 tys. zł, zaś 
załoga „KARTONU” w Cieszynie 
wyprodukuje ponadplanowo arty­
kułów na i otrzeby rynku krajo­
wego wartości 1.200 tys. zł, załojn 
Fabryki Automatyki Chłodniczej 
„FACH” w Cieszynie za 1.225 tys. 
złotych, a pracownicy Kamienioło­
mu w Wiśle za 1 min złotych.

Wartościowe zobowiązania podjęli 
nasi rolnicy-spółdzielcy i pracow­
nicy przedsiębiorstw rolno-spożyw­
czych. Pracownicy Mleczarni w Ba- 
ianowicach wyprodukują dodatko­
wo mleka spożywczego, śmietany 
kremowej butelkov'anej oraz se­
rów wartości 140 tys. złotych, pra­
cownicy Mleczami w Skoczowie 
warto ci 100 tys. złotych, a pracow­
nicy Mleczarni w Pruchnej warto­
ści aż 162 tys. złotych.

Gospodarstwo Szkolne w Batano- 
wicach dostarczy dodatkowo 1 tonę 
żywca wieprzowego o wartości 30 
tys. złotych, zaś Gospodarstwo Ry­
backie w Pogórzu da 5 tys. kg kar­
pia o wartość1 225 tys- złotych.

Pracownicy Gospodarstwa PAN 
w Ochabach-Gołyszu dostarczą do­
datkowej produkcji rynkowej war­
tości 200 tys. złotych, a załoga Cen­
trali Nasiennej w Cieszynie zwięk­

szy swoje usługi w suszeniu i czy­
szczeniu materiału siewnego, jak 
również zmniejszy koszty. w su­
mie ich zobowiązanie wyniesie 200 
tys. złotych.

Dodatkowymi usługami wartości 
200 tys. zł włącza się do czynu na 
I Konferencję Partyjną załoga 
POM-u w Drogomyślu. Pracowni­
cy Przedsiębiorstwa ,Lai ” zobo­
wiązali się ponadplanowo dostar­
czyć na rynek soków i innych pro­
dukowanych tu wyrobów o ogólnej 
wartości 600 tys. złotych, a załoga 
„Browaru” w Cieszynie za OSO tys. 
złotych.

Członkowie Spółdzielni Produk­
cyjnej w Ogrodsonej dostarczą 1 
dodatkowy rzut brojlerów o łącznej 
wadze 19.200 kg żywca, a wartości 
518.400 złotych, członkowie Spół­
dzielni Produkcyjnej w Ustroniu 
dadzą dodatkowo 20 tuczników 
(około 2 tys. kg żywca) wartości 
58 tys. zł, a członkowie RSP w Go­
leszowie dostarczą dodatkowo 1 to­
nę żywca wołowego o wartości 
około 30 tys. zł.

Ponadto członkowie wszystkich 
spółdzielń produkcyjnych w powi >- 
cle cieszyńskim przepracują po kil­
kaset dniówek w czynie snołecznym 
na rzecz i woiej spółdzielni lub śro­
dowiska. Ogólna wartość podiętych 
przez nich zobowiązań wynosi pra­
wie 680 tvs. "łotych. zaś rolników 
członków kółek rolniczych około 
ICO tys. złotych. (z)

Wczesnym rankiem, dnda 9 bm. 
w Cieszynie na ul. Stawowej, 
wskutek poślizgu na zabłoconej 
jezdni, wpadł na parkan samo­
chód osobowy „moskwicz”, kiero­
wany przez Michała Konderlę 
(zam. w Goleszowie 326). Straty 
wskutek uszkodzeni i samochodu 
szacuje alę na ok, 20.000 1. Nieco 
późr ej w tym samym miejscu sa­
mochód „syrena" 03-14 SC, prowa 
dzony przez Wiesława Jarmulę 
(zam. Cieszyn. Krasna 18) wskutek 
poślizgu zderzył się z „syreną” 
04-86 SC. kierowaną przez Mieczy­
sława Fójclk- (zam. w Zebrzydo­
wic uch 164). Obeszło się bez ofiar 
w ludziach. Straty wynoszą ok. 
10.000 złotych.

PĘKŁA BECZKA Z ROPĄ
W otaczam! grysów Powiatowe­

go Zarządu Dróg Lokalnych w 
Kończycach Wielkich, dnia 9 bm. 
powstał pożar wskutek pęknięcia 
beczki z ropą. W czasie pożaru u- 
szkodtony został silnik elektrycz­
ny. Straty wynoszą ok. 20.000 zł.

NIEOSTROŻNA JAZDA
Dnia 9 bm. w Kończycach Wiel­

kich — Statku samochód cięża­
rowy „ził” 34-66 SE, kierowany 
przez Eugeniusza Ziębę (zam. w 
Lipnicy Małej), wskutek nieostroż 
nej jazdy zderzył się bocznie z 
mijanym autobusem PKS „jelcz” 
SC 71-30. w autobusie wybitych 
zostało kilka szyb, odrapaniu oraz 
wgnieceniu uległa jego prawe bur 
a Kierowcę samochodu cśężaro- 

w igo ukarano mandatem.

ŚMIERĆ 11-I.ETNIEJ 
DZIEWCZYNKI

Na Skrzyżowaniu obok Tartaku 
w Istebnej, dnia 11 bm. doszło do 
tragicznego wypadku. Pod kołami 
samochodu ciężarowego „ził”, kle 
rowanego przez Wiktora Stanisła­
wa Ciemałę (zam. Lipowiec 227) 
poniosła śmierć 11-letnla Mariola 
Gruca (sam. Istebna 409). Kierow­
ca został aresztowany. (TK)

Spis kadrowy
W IV kwartale br. GUS przepro­

wadza jedno z większych masowych 
badań statystycznych pod nazwą Spis 
Kadrowy.

Spisem objęte będą pr-wle v szj- t- 
kie jednostki gospodarki uspołecz­
nionej.

Tematyka Sp su zawiera trzy za­
sadnicze zagadnienia: problematykę 
kadrową, poziom plac 1 dojazdy do 
pracy.

Najobszerniejszą jest problematyka 
kadrowa, która dotyczy takich cech 
jak: pleć, wl?k, forma zatrudnienia 
(pracownik stały, sezonowy, doryw­
czy), kategorie pracownika (umysło­
wy, fizyczny), zajmowane stanowi­
sko, wymagane wykształcenie, zawód 
wyuczony w :koi ! i faktycznie wy­
konywany, kategoria osobistego za­
szeregowania robotnika w przemyśle 
i budownictwie, staż pracy, kontynu­
acja nauki.

Problematyka placowa obejmuje 
wysokość plecy netto za październik 
1972 1 za październik 1973.

Ostatnim zagadnieniem tematycz­
nym spl. u są dojazdy do pracy, któ­
re będą badane na podstawie dwóch 
zarejestrowanych cech. tj. miejsca 
zamieszkania 1 miejsca zatrudnienia.

Zebrane Informacje umożliwią bie­
żące kierowanie procesami gospodar­
czymi oraz stanowi:' będą podstawę 
dla perspi kt”wlczns.go planowania, 
uwz^li dniejącego przyspieszoną dy­
namikę rozwoju spoteczno-gosr.odar- 
czego. Informacje te jędi, również 
potrzebne w aktualizacji bilansu po­
trzeb kadr kwalifikowanych oraz do 
podjęcia działań, zmierzających do 
poprawy struktury zatrudnienia.

Przy okazji Pc wlutowy Inspektorat 
Statystyczny w Cieszynie, Zamek 3b 
zawiadamia wszystkie zainteresowane 
jednostki sprawozdawcze, te formtfla 
rze spiso ż*e,  szkoleniowe oraz instruk­
cje należy pobrać bezzwłocznie w 
biurze Inspektoratu.

Ukarani w trybie doraźnym
Podajemy kolejną listę osob, które 

za wybryki chuligańskie zostały uka­
rane w trybie doraźnym przez Kole­
gium do Spraw Wykroczeń:

Janina Duda, Goleszów 187: Dnia 
1 bm. na ul. Bielskiej w Cieszynie 
w stanie nietrzeźwym leżała na uli­
cy wraz z Karolem Cichym, wywo­
łując zgorszenie publiczne. Kara: 1.500 
zł z zamianą na 30 dni aresztu.

Karol Cichy, Goleszów 187: Za czyn 
opisany wyżej, dokonany w stanie 
nietrzeźwym wespół z Janina Duda, 
ukarany został grzywny w wysoko­
ści 1.05J zł z zamianą na 21 dni aresz­
tu.

Stanisław Cichy, Rynek 10, Cieszyn: 
Na ul. Szersznlka w Cieszynie, dnia 
7 bm. w etanie nietrzeźwym zaczepiał 
przechodniów, używał słów wulgar­
nych oraz uderzył ręką w twarz prze­
chodzącą kobietę. Kara: 2.000 zł 
grzywny z zamianą na 40 dni aresz­
tu.

Stanisław Rak, Sikorskiego 9a, Cie­
szyn oraz Wladyslaw Waroński, Wyż­

sza Brama 27, Cieszyn: Za wywoła­
nie w dniu 2 bm. awantury obok re­
stauracji „Strzecha”, używanie słów 
wulgarnych oraz niszczenie lamp ulicz 
nych, czego dokonywali w stanie nie­
trzeźwym, ukarani zostali grzywną 
po 2.sou zl z zamianą na *0  dni aresz­
tu każdy.

Jan Swlętek, Zamkowa <, Cieszyn: 
W godzinach wieczornych, dnia 11 
hm. będąc w stanie nietrzeźwym wy­
zywał wulgarnymi słowami sprzedaw­
czynię kiosku „Ruch”. Kara: 1 mie­
siąc ograniczenia wolności.

Jak z powyższych przykładów wy­
nika, cieszyńska MO energicznie za­
brała się do tępienia wszelkich prze­
jawów chuligaństwa, w którym szcze­
gólnie celują osoby bez stałego miej­
sca zatrudnienia, tzw. „urodzeni w 
niedzielę”. Opinia publiczna naszego 
regionu z zadowoleniem przyjmuje 
zdecydowaną postawę organów po­
rządku publicznego wobec wszelkie­
go rodzaju mętów społecznych, go­
dzących w nasz spokój 1 bezpieczeń­
stwo. (tk) 

Mkcia Gffiill
w nowej

Przypominamy Czytelnikom, 
oraz wszystkim zainteresowa­
nym, że Redakcja „GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ” mieś­
ci się obecnie w nowej siedzi­
bie. Nasz aktualny adres: ul 
Mennicza 10 — I piętro, 43-400 
Cieszyn. Telefony: centrala — 
13-32, redaktor naczelny oraz 
sekretarz redakcji — 18-93.

Olimpiada Wiedzy Rolniczej
PZKR wspólnie z kółkami rolniczy­

mi oraz przy udziale służby rolnej 
zorganizował w niedzielę 7. X. cztery 
gminne olimpiady wiedzy rolniczej 
dla uczestników przysposobienia rol­
niczego i zespołów młodych rolników.

Olimpiady odbywały się w Drogo­
myślu, Kończycach W., Górkach 1 
Goleszowie i połączone były z wy­
stawami. Zwycięzcy: Janusz Krużo- 
lek z Godziszowa, Anna Wania z Go­
leszowa. Wladyslaw KUmosz z Za- 
marsk oraz Jan Pasiemy z Lipowca 
wezmą udział w powiatowej olimpia­
dzie w Skoczowie.

Co absorbuje
Skoczów należy do tych miaste­

czek, których ranga z uwagi na 
sprzyjające warunki ekonomiczne, 
spowodowane w tym konkretnym 
wypadku rozwojem przemysłu mo­
toryzacyjnego, z dnia na dzień roś­
nie.

Zarówno gospodarzom, jak i mie­
szkańcom powiatu ogromnie zależy 
na realizacji przedsięwzięć wiele 
dla miasta znaczących, od dawna 
postulowanych i, co tu dużo mówić, 
po prostu. koniecznych. Dali temu 
dowód, uczestnicząc masowo w czy­
nie partyjnym. Zresztą informo­
waliśmy o tym już nieco wcześniej. 
Bv jednak nie być gołosłownym 
kilka konkretów-

Na początku października bieżą­
cego roku rozpoczęto prace przygo- 
towi wrze pod budowę osiedla mie­
szkaniowego dla 7 tys. lokatorów. 
WykonaWuJ — Kombint*  „Beskid” 
wszedł już na plac. Termin zakoń­
czenia inwestycji przewidziano na 
rok 1982, ale już w tej chwili my­
śli się o skróceniu cyklu budowy. 
Warto przy okazji podkreślić, że 
nie zapomniano o tak istotnej spra­
wie, jaką jest zaplecze. J la potrzeb 
mieszkańców osiedla wybuduje się 
więo sklepy, ośrodek zdrowia, tło-

Spotkanie i byłymi żninierzami
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Mówca przypomniał także dzieje 
polsko-radzieckiego braterstwa bro­
ni, przykłady nieocenionei pomocy, 
jakiej narody Kraju R„d udzieliły 
nam w tworzeniu zbrojnego ramie­
nia ludu, a następnie nie szczędzi­
ły sił i środków, by ułatwić nam 
odbudowę z wojennych zniszczeń.

Wspominając czasy sprzed lat 30 
i po nich następujące, I sekretarz 
Kť PZPR uwypuklił wielki patrio­
tyzm młodego wówczas pokolenia 
Polaków, które hardo stawało do 
boju, by zniszczyć znienawidzone­
go wroga. Taki obraz Polaka-pa- 
trioty winien być wzorem dla 
współczesnej młodzieży polskie], i 
wierzyć należy, że utrudzeni wal­
ką .pracą i życiem weterani znaj­
dą w młodym pokoleniu godnych 
następców i naśladowców.

Niezapomniane będzie również 
okolicznościowe wystąpienie ra­
dzieckiego generała-mnjora. Piotra 
Grabowskiego, który swe przemó­
wienie wygłosił w pięknej, literac­
kiej polszczyżnie. Mówił o polsko- 
radzieckim braterstwie, sojuszu, o 
tym, jak w nieopisanie trudnych 
frontowych warunkach wspólnie 
przelewaną krwią cementowała się 
przyjaźń naszych narodów. Ra­
dziecki generał podzielił się z ze­

branymi wspomnieniami z przeżyó 
wojennych, przytoczył przykłady 
bohaterskich i bezprzykładnych 
ofiar życia, jakie składali żołnie­
rze Armii Czerwonej oraz Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Wystąpienia gościa słuchali wszy­
scy z ogromnym przejęciem, a wie­
lu uczestników spotkania rozpozna­
ło w nim swego frontowego do­
wódcę lub wojskowego zwierzchni­
ka.

W czasie ustrońskiego spotkania 
wielu obecnym kombatantom wrę­
czono akty nominacyjne do wyż­
szych stopni podoficerskich rezer­
wy.

Jak nakazuje tradycja, uczestni­
ków żołnierskiego spotkania ufeto- 
wano wyśmienitą grot ho- vką, zaś 
na zakończenie zespół Międzyza­
kładowego Klubu Włókniarzy w 
Cieszynie przedstawił ciekawy i po­
mysłowo opracowany program 
estradowy, .//stąpiły też' ustrońskio 
„Czantoryjki” — zespół działający 
przy Zakładowym Domu Kultury 
„Kuźnik”.

XXX rocznicę powstania Ludo­
wego Wojska Poli kiego załoga 
ustrońskicj Kuźni FSM uczciła wy­
biciem okolicznościowego pamiąt­
kowego medalu, zaprojektowanego 
przez mgr Karola Kubalę. Medal 
ten wręczono wszystkim uczestni­
kom spotkania. (tk)

lllllllllllllllllllllllllllllhillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllll lllllllll

Odznaczenia, nagrody
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

NAGRODY KURATORA OKRĘGU 
SZKOLNEGO w Katowicach — Leo­
pold Bulandra, Anna Duda, Wiktor 
Czupryna, Jerzy Czyż, Anna Fiedor, 
Antonina Gorywoda, Dhnuta Góra­
lik, Małgorzata Hojka, Tadeusz Kisla- 
ła, Józef Klich. Marla Kwapisz, He­
lena Matloch, Marta Mielnik, Jan Mo­
tyka, Henryk Mróz, Józef Niemiec, 
Jadwiga Pala. Władysława Popek, He­
fen« Rakus. Aniela Rychła. Anna

Sikora, Henryka Staniek, Małgorzata 
Staszczyk, Bronisława Suszka. Hele­
na Tomica, Marla Wenglorz, Antoni 
Zdziębło, Antoni Byrtus, Gustaw Ha­
lama, Józef Kolarczyk, Jerzy Retka, 
Irena Sowińska. Wanda Szmidt i Sta. 
rusław Zarecki.

NOMINACJE PROFESORA szkół 
średnich — Janusz Borowski, Antoni 
Byrtus, Gustaw Halama, Roman Lip­
ka, Karolina Mitas, Jan Sidzina, Wan­
da Szmvtka, Stanisław Zareckl 1 Wła­
dysław Zur.

Dalsze postępy skupu
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Plony ziemniaków w b. roku są 
znacznie lensze niż w roku ubie­
głym. Skupiono 1.139 ton ziemnia­
ków jadalnych, tj. znacznie więcej 
niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Najwięcej skupiono ziem 
niaków z gmin: Goleszów (304 to­
ny), Skoczów (232 tony), Dębowleo 
(193 tony) i Haźlach (128 ton). War­
to zaznaczyć, że roczny plan skupu 
został wykonany w 100 proc.

Zwif kszone zadania skupu żyw­
ca zostały za 9 miesięcy br. wyko­
nane ze znaczną nadwyżką. Sku­
piono (o 58 ton) więcej żywca niż 
w analogicznym okresie roku ub. 
Trzody c-olewnej skupiono 1.000

ton, bydła — 1.100 ton, cieląt — 245 
ton oraz owiec 35 ton.

Dobre wyniki osiągane są w kon­
traktacji trzody chlewnej i młode­
go bydła rzeźnego. W roky bieżą­
cym rolnicy naszego pov iatu do­
starczą do punktów skupu gmin­
nych spółdzielni 21.986 szt. trzody 
chlewnej (o 2.397 szt. więcej niż w 
ub. roku) oraz 2.355 szt. bydła rzeź­
nego (o 150 szt. więcej niż w ub. 
roku).

Dobre wyniki osiągnięto także w 
skupie mleka. Za 9 miesięcy br. 
mleczarhie skupiły od rolników, 
spółdzielń produkcyjnych i gospo­
darstw państwowych 1a.488.050 1 
mléka. (so)

skoczowian?
bek, przedszkole i dwie szkoły, w 
tym jedną średnią. Koszt inwesty­
cji obliczono na 0,5 mld zł.

Druga sprawa, jaka obecnie absor 
buje skoozowian, to budowa pawi­
lonu handlowego przy ul. Gwardii 
Ludowej. Ma to być placówka WSS 
„Społem” z prawdziwego zdarze­
nia. Powierzchnia handlowa wyno­
sić będzie około 900 m kw. Sklep 
posiadał będzie także duże zaple­
cze magazynowe. Objem e trwają 
roboty ziemne. Termin zakończenia 
budowy przewidziano na 1 maja 
przyszłego roku. Jeżeli uda się do­
trzymać terminu, to będzie okazja 
pogratulować wykonawcy — MPGK 
Skoczów.

Ażeby jednak nie popaść w prze­
sadny optymistyczny nastrój, zau­
ważyć wypada, że poważnie odwle­
ka się termin uruchomienia baru 
mlecznego na Rynku. Wykonawca 
— Spółdzielnia Wielobranżowa nie 
dotrzymuje terminów. Tak, właśnie 
terminów, bo było ich już kilka. 
A chodzi o zwyczajny remont. Czy 
to być może, żeby modernizacja 
trwała ponad dwa lata. Widocznie, 
przynajmniej wykonawcom, nie 
spieszy się. a o skoczowian mniej­
sza. (jl) 

ZWIERZĘTA 
potrzebuje naszej pomocy
Jak co roku Towarzystwo Opiekł 

nad Zwierzętami ogłosiło „Micsiąo 
Dobroci dla Zwierząt”.

Akcja ma zasięg ogólnopolski I 
związana jest ze zbiórką dobrowol­
nych wplnl na działalność organiza­
cji-

Władze towarzystwa apelują do 
wszystkich, którym los zv. lerząt nie 
jest obojętny, by włączyli się do tej 
akcji.

Zwierzęta od wieków — przypo­
mina apel — są przyjaciółmi czło­
wieka, a nierzadko traktuje się je 
okrutnie, niehumanitarnie. Musimy 
więc na co dzień pamiętać, że podob­
nie jak człowiek odczuwają one głód, 
pragnienie, chłód 1 lęk. Dobre trak­
towanie czworonożnych istot jest 
miernikiem wartości homo sapiens, 
stanowi o j go kulturze.

Rozumiejąc potrzebę oraz wielkie 
znaczenie działalności Towarzystwa 
Opieki r.nd Zwierzętami zachęcamy 
wszystkich do poparcia jego poczy­
nań.

Dobrowolne datki można v-ph e«,„ 
na konto nr 1-9-121941 w I OAM PKO 
Warszawa. Sądzimy, że w Cieszyń- 
sklem zwierzęta mają wielu przyja­
ciół. (jl)

Wtorek, 23. X. 1973 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Rzemiosło. 9.88 

Glosowanie — Inscenlz. telewizyjna. 
10.49 Z ppdróży po ZSRR. 11.09 Cuda 
z papieru. 11.29 Mówimy po rosyjsku. 
15.C5 Wiadomości. 18.00 przedsiębior­
stwa oferują. 16.35 Sport po lupą. 
17.05 Młode horyzonty. 17.55 Dobranoc­
ka. 16.05 Wesoła wieś. 19.00 Wiadomo­
ści. 19.30 Monterzy. 20.0n Maria-Anna 
— film polski (cz. I). 21.05 Wiado­
mości. ?l,30 Auto-moto-rewla. 21.55 Z 
problemów banku czechosłowackiego. 
22 20 Program muzyczny.

Środa, 24. X. 1973 r.
9.00 WiadomoćcL 9.30 Jesień. 10.05 

Portrety wynalazców. 10.25 Teatr Na­
rodowy Informuje. 10.30 Przedsiębior­
stwa oferują. 11.00 W obronie Ojczyz­
ny. 11.30 Mówimy po niemiecku. 13.35 
Wiadomości. 13.40 Rozmowy o wycho­
waniu. 14.23 Spartak Trnava — Zarla 
Woroszylowgrad — mecz piłkarski. 
16.20 Wiadomości. 16.23 Banik Ostra­
wa — FC Magdeburg — mecz piłkar­
ski. 18.23 Pat i Patachon, lfl.00 Wia­
domości. 19.30 Rozum X garści. 20.00 
Przygody w Onatarlo — film ru- 
muńsko-francuski. 21.35 Wiadomości. 
22.00 Próba wytrwania — program o 
dzielnych ludziach. 22.25 Rozmowy o 
filmie. 22.30 Program muzyczny. 23.00 
Lekarz i wy.

Czwartek, 25. X. 1973 r.
■ 00 wiadomości. 9.05 Wychowanie 

estetyczne. (.30 Szkolenia ideologicz­

ne. 10.10 Chwila rozwagi — sztuka 
telewizyjna. 11.10 Program muzyczny. 
14.50 Wiadomości. 14.55 Czy lubicie 
B^chuT 15.40 Podstawy elektroniki 1 
elektrotechniki. 16.05 Transplantacje. 
17.00 Młodymi oczyma. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Piosenki. 18.50 Jaka bę­
dzie pogoda? 19.00 Wiadomości. 19.30 
Kopalnia I górnicy. 20.00 Chwila roz­
wagi — sztuka telewizyjna. 21.05 Wia­
domości. 21.25 cichy Don — film ra­
dziecki (cz. I).

Płatek, 26. X. 1973 r.
14.55 Wiadomości. 15.00 Piszkworld 

— program rozrywkowy. 16.40 Droga 
zwycięstwa i postępu. 15.55 Jaskółka. 
10.45 SKIXJ Union Teplice — Slovan 
Bratysława — mecz piłkarski, ls.40 
Dobranocka. 16.00 Kawa i szmaragdy. 
20.00 Program muzyczny. 20.45 Najlcn- 
sza rola — jednoaktówka dramatycz­
na. 21.26 Wiadomości. 21.45 Wieczne 
nawroty — film francuski.

Sobota, 27. X. 1973 r.
8.20 Wiadomości. (.38 Kompas. 9.30 

Zwierzęta wśród naa. 1S.00 program

muzyczny. 10.30 Ostatnie słowo — se­
rial kryminalny NRD (cz. ostatnia).
11.35 Mówimy po rosyjsku. 12.05 Mó­
wimy po niemiecku. 15.05 Wiadomo­
ści. 15.10 Magazyn wojskowy. 15.55 
Pipl „Długa Pończoszka”. 16.25 ZKL 
Brno — Dukla Unlava — mecz hoke­
jowy. 18.09 Wiadomości. 19.45 Nad li­
stami widzów. 20.00 Kurs wiedzy mał­
żeńskiej. 21.00 wiadomości. 21.05 
Bramki, punkty, sekundy. 21.25 Che­
mikom. 22.35 Ciekawostki ze świata. 
22.30 Proszę przygotować się do odlo­
tu — sztuka telewizyjna.

Niedziela, 28. X. 1973 r.
8.50 Wiadomości. 8.55 Bajki 1 baś­

nie. 9.25 2ywl umarli — film telewi­
zyjny (cz. I). 10.20 Magazyn rolniczy. 
lu.45 Miniatury. 11.20 Sport, 11.30 Nie­
dzielny magazyn. U.35 Wiadomości. 
U.00 Sportowe popołudnie 17.10 Pią­
te kolo u wozu — komedia tilmowa. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości.
19.35 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Chwila poezji. 20.00 Zwycięąkl krok 
— inscenlz. telewizyjna. 21.tS Wiado- 
moścl. 21.30 Kalejdoskop kulturalny. 
31.55 Koncert muzyczny. 19.30 Ekspe­
dycja R. 20.00 Zwycięski krok — In- 
sc mz_ :ja telewizyjna. 21.15 wiadomo­
ści. 3130 Kalejdoskop kulturalny. 
31.55 Koncert muzyczny.

Poniedziałek, 29. X. 1973 r.
16.40 Klub Młodych. 16.00 Dobranoc­

ka. 18.10 Koncert muzyczny. 19.30 Eks­
pedycja R. 20.00 Zwycięski krok — 
inscenizacja telewizyjna. 32.25 Z pro­
gramu IntepwizjL

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

ODDZIAŁ W CIESZYNIE ul. Świerczewskiego 21

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy

— konduktorki (konduktorów autobusowych)

— mechaników samochodowych, ślusarzy, spa­
waczy

j—; robotników niewykwalifikowanych w peł­

nym i niepełnym wymiarze czasu pracy
Oddział prowadzi zapisy na organizowany bezpłatny kurs 

na I i II kat. prawa jazdy.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych O/PKS Cieszyn ul. Świerczewskiego 21, 
telefon 13-7# w godzinach od 7.00 do 15.00. 149kr

4848534889484848534889535323485389912353534823534848535390914853535323234891234848532353239048239053238923484853235353485353484831

3443
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R
balizujac UCHWAŁ« VI 
ZJAZDU chodzi przede wszy­
stkim o to, „by w całej na­
szej partii, we wszystkich 
podstawowych organizacjach, we 

wszystkich Instancjach 1 w po­
stawie katdego aktywisty partyj­
nego zabezpieczyć pełną jedność 
ideologii, polityki 1 ekonomii’».

Dlatego między Innymi rozwój 
oświaty politycznej, nieustanne 
podwyższanie poziomu wiedzy 
członków i kandydatów partii Jest 
przedmiotem stałej troski powia­
towej instancji partyjnej.

Jak co roku, na podstawie zdo­
bytych doświadczeń oraz oceny 
dotychczasowego aktualnego sta­
nu. przygotowano program szko­
lenia partyjnego w powiecie cio- 
szjńKkim zgodnie z obowiązują­
cym systemem, nakreślonym w 
uchwale Sekretariatu KC PZPR z 
maja 1971 roku.

W bielącym roku szkoleniowym 
1873/74 zorganizowano następujące 
formy doskonalenia wiedzy par­
tyjnej*  studium samokształcenio­
we dla kandydatów PZPR, szkole­
nie podstawowe dla kandydatów 
1 członków z małym stażem, ze­
społy studiowania marksizmu-le- 
ninizmu, szkoły aktywu partyjne­
go.

Nową formą szkolenia, wprowa­
dzoną w bieżącym roku. Jest stu­
dium samokształcenia dla kandy­
datów. Ma ono zh zadanie po­
móc kandydatowi w okresie jego 
stażu poznać 1 zrozumieć podsta­
wowe nokumenty partyjne, zwła­
szcza statut. Forma ta oparta jest 
merytorycznie na wydanych Już 
programach, Jak równlrt częścio­
wo wydanych podręcznikach.

Ogółem w tym typie szkolenia 
weźmie udział okolo S.OOO słucha­
czy.

Szkolić się będą również człon­
kowie stronnictw politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych I bezpar­
tyjni. zaangażowani w pracy spo­
łecznej. W grupie tej wprowa­
dzamy w nadchodzącym roku 
pewne Innowacje organizacyjne, 
które mają uatrakcyjnić i pod­

nieść poziom samego szkolenia.
W bieżącym roku będą organi­

zowane także szkoły aktywu par 
tyjnego, realizujące program pod­
staw niarksizmu-leninizmu i wy­
branych zagadnień marksizmu-le- 
nlnizmu i polityki partii.

W całym szkoleniu masowym w 
2fi7 zespołach (w tym 74 na wsi) 
uczestniczy w roku szkoleniowym 
1973/74 8.000 słuchaczy, z czego
fi.200 członków i kandydatów par­
tii.

Jeśli chodzi o Wieczorowy Uni­
wersytet Markslzmii-Lcninizmu. 
to mamy aktualnie działających 6 
kursów, na któro uczęszcza 270 
słuchaczy. Są to kursy z wybra­
nych problemów ekonomicznych, 
filozof iczno-historycznych i mar- 
ksi stowsk iego rcl i gloznawstwa.

Już we wrześhiu powstał w Fa­
bryce Maszyn i Narzędzi Elek­
trycznych pierwszy gabinet meto­
dyczny. U najbliższym półroczu 
mają powstać przy pomoev mate­
rialnej WSS, Ruch. PZGS, PZKIt 
gabinety metodyczne w gminach 
Chybie, Strumień, Haźlach, Ze­
brzydowice. Proces bowiem uno­
wocześniania form pracy szkole­
niowej rozumierny Jnko konieczny 
środek do lepszego zrozumienia 1 
przyswajania wiadomości.

Nie należy Jednak przeceniać 
atrakcyjności formalnej. W dal­
szym ciągu nic nie zastąpi żywe­
go słowa i zaangażowania wy­
kładowcy.

Wykładowcy będą się doskona­
lili na seminariach w Wojewódz­
kim 1 Powiatowym Ośrodku Pro­
pagandy Partyjnej. Na aktywie 
szkoleniowym spoczywa przecież 
odpowiedzialność za pogłębianie 
wiedzy marksistowsko-leninow­
skiej wśród rzeszy członków I 
kandydatów partii. Ich wiedza po­
winna być przeniesiona do całego 
społeczeństwa, w celu rozwijania 
aktywności społeczno-zawodowej i 
politycznej mas I wyzwalania 
głębszej, ideowej motywacji ludz­
kich poczynań.

JERZY PISKORCZYK

30 LECIE LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO
ZEBRANIE KOR NAJWIĘKSZEJ FABRYKI

Jubileusz 30-1*  la Ludowego Woj­
ska Polskiego Klub Oficerów Re­
zerwy Zakładów Elektro-Maszyno- 
wych EMA—CELMA uczcił szere­
giem imprez. Szczególnie uroczyste 
było zebranie wszystkich członków, 
w którym uczestniczyli także przed 
stawiciele Powiatowego Sztabu 
Wojskowego.

Jedną z bardziej wymownych 
imprez, zorganizowanych dla ucz­
czenia XXX rocznicy LPW, była 
także autokarowa wycieczka człon 
ków KOR i ich rodzin szlakiem 
walk II Armii Ludowego Wojska 
Polskiego. Uczestnicy zwiedzając 
Nysę, Paczków, Bolesławiec, Zgo­
rzelec i Drezno, składali wiązanki

kwiatów pod pomnikami, czczący­
mi męstwo i-olnierzy radzieckich i 
polskich. Kwiaty składano także na 
żołnierskich mogiłach.

Zorganizowano ponadto zawody 
strzeleckie, a członkowie KOR u- 
czestniczyli w podobnych impre­
zach, urządzanych przez inne or­
ganizacje zakładowe i miejskie, 
dwukrotnie zdobywając II miejjce 
w klasyfikacji zespołowej.

UROCZYSTOŚĆ 
W GOLESZOWIE

Z udziałem zastępcy przewodni­
czącego Prezydium PRN w Cieszy­
nie Gabriela Sztwiertni oraz przed­
stawicieli Ludowego W ijska Pol­
skiego, z inicjatywy Klubu Ofice­
rów Rezerwy odbyła się dnia 13 bm. 
w Domu Kultury w Goleszowie u- 

roczystość dla uczczenia 30 rocznicy 
LWP.

W czasie uroczystości Krzrżami 
Zasługi udekorowani zostali Karni 
Gibiec (srebrnym) oraz Adam Sta- 
nieczeft (brązowym), zaś „Medala­
mi zwycięstwa i v.o’nosci": Bernard 
Cichy, Tadeusz Gałuszka, Rudolf 
Kantor. Paweł Lipowczan. Henryk 
Mróz, Władysław Nalepa. Stanisław 
Sładerzek oraz Robert Szeliga.

A warne do wyzsz'wh stopni woj­
skowych wręczone zo.-tały czterem 
.ezerwLtom. zaś 5 psób otrzymało 

dyplomy honorowego wyróżnienia 
za działalność dla obronv cvwilnej- 

Wręczono także odznaki „Zasłu­
żony dla budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych”, które o- 
trzymali: Henryk Cimała, 1 eopold 
Dziudek, Pawi 1 Górniak oraz Wla­
dyslaw Kurzok.

Uczestnikom II wojny światowej 
wręczono upominki książkowe, u- 
fundowane przez dyrekcję Cemen­
towni.

Uroczystość uświetniły występy 
młodzieży miejscowej Szkoły Pod­
stawowej oraz zespołów’, działają­
cych przy Klubie Zakładowym Ce­
mentowni. (tk)

MŁODZIEŻ TERMIKI UCZCIŁA XXX ROCZNICE LWP
Miły wieczorek, poświęcony u- 

pamiętnieniu 30 rocznicy powstania 
I.udowe ;o Wojska Polskiego zorga­
nizowało dnia 13 hm, koło zakłado­
we ZMS cieszyńskiej TERMIKI.

Na linprązą zaproszono m. in. Zo 
fię R aszyk, byłego żołnierza Kohii- 
cego Batalionu im. Emilii Plater,

która wraz z I Dywizją Im. Ta­
deusza Kościuszki, a później we­
spół z I Armią LWP przebyła bo­
jowy szlak od Lenino po Berlin.

Młodzież przygotowała takie kon­
kurs wiedzy o Ludowym Wojsku 
Polskim. W sumie wieczorek był 
w klasyfikacji zespołowej. (tk) , 
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ZAS TO PIENIĄDZ — powie­
dział pewien mędrzec i miał 

J rację. Wzrasta tempo życia, 
każda chwila stwarza nowe 

sytuacje, rodzi nowe problemy. 
Trzeba je bez zwłoki rozwiązywać, 
żeby nadążyć, żeby nie pozo tać w 
tyle...

Rewolucja naukowo - techniczna 
narzuciła tempo rozwoju takie, że 
czasem dech w piersiach zapiera, że 
chcialoby się tę piekielną machinę 
bodaj na chwilę zatrzymać, ale też 
obdarowała mnóstwem dobro­
dziej itw. o których na zym przod­
kom się nawet nie śniło.

Trudno dziś wyobrazić sobie ży­
cie bez telefonu, telegrafu, daleko­
pisu, bez możliwości wysyłania i o- 
trzyinywania telegramów oraz li­
stów. Nęka nas głód wszelakich in­
formacji, od tycł wagi państwowej 
począwszy, a na worku z pocztą 
skończywszy. A gdy nie uda się po­
trzeby tej zaspokoić, wieszamy psy 
na urzędnikach pocztowych, bo 
dwie godziny trzeba czekać na po­
łączenie z Warszawą, bu list z za­
granicy dotarł za trzy dni, a z miej 
icowości M. do W. szedł całe ty­
godnie itd itd.

No cóA, krytyka dobra rz-cz. na 
pewno jest motorem postępu, ale 
dobra — jeżeli nie przeradza się 
w malkontentyzm. opařiv w wię­
kszości na dziwnej zasadzie pedan­
tycznego wyłapywania błędów u 
innych ,a niedostrzegania ich u sie­
bie.

Tych kilka uwag gwoli ścisłości, 
bo nie o traktat filozoficzny, a o 
konkrety idzie.

Tematem niniejszego artykułu mo 
gą być aktualne problemy najbliż­
szych nam, bo cieszyńskich łącznoś­
ciowców.

Niedawno mieli swoje święto, u- 
znaliśmy więc za stosowne przypa­
trzyć się bliżej ich zawodowym pro 
blemom.

Na co dzień nie darujemy im .nie 
szczędzimy przykrych ocen. Rzad­
ko kiedy pamiętamy, że praca ich 
należy do najtrudniejszych, że nie 
zawsze zasługują na surowość i — 
jak wszyscy — łakną odrobiny wy­
rozumiałości.

— Pracuj1 my w niezwykle trud­
nych warunkach — jakby na po­
twierdzenie niniejszej tezy zauważa 
dyrektor Obwodowego Urzędu Po­
cztowo - Teiekomunikaevjnego w 
Cieszynie Eugeniusz Gnojek. Miesz 

kaców powiatu obsługuje 384 pra­
cowników pocztowych. To o wiele 
mniej, niż być powinno.

Największą trudność sprawia li­
stonoszom ukształtowanie terenu. 
Musimy pamiętać, że każdy ze 108 
naszych doręczycieli pokonuje 30 
km dziennie z 15 kg obciążeniem. 
A-eby ułatwić oraz usprawnić ich 
pracę, wszędzie — gdzie się da — 
wprowadzamy rowery i motorowe­
ry. Obacnie 46 pracowników ko­
rzysta już z tych udogodnień. Po­
nadto w miejskich kamienicach za­
kładamy skrzynki „Hermes”. Jest 
ich już 527 Ponieważ — jak to 
wcześniej zauważyłem — dręczy 
nas niedobór kidmwy. jako pierw­
si w województwie zastosowaliśmy

eksperyrflent. W 
punktach niektórych miejscowości 
ustawiamy tzw. ikrzynki zbiorcze. 
Każdy z abonentów posiada kluczy­
ki i w każdej chwili może sobie o- 
debrać korespondencję. Oczywiści 3, 
eksperyment możliwy jest tylko 
wtedy, gdy zgodzą się na to zain­
teresowani.

— Obawiam się jednak — stwier­
dzam — że w tej sytuacji praca do­
ręczyciela traci wiele na swej strąk 
cyjności. Znacznie ograniczony jest 
bezpośredni kontakt z ludźmi. Ina­
czej mówiąc — ginie obyczaj ser­
decznego witania listonosza i sym­
bolicznego dziękowania mu za do­

starczenie wiadomości lub przesył­
ki.

— Niewątpliwie, chociaż mamy w 
swoim grunie jeszcze i teraz takich 
listonoszy, którzy cieszą się sympa­
tią szczególną. To ludzie b_rdzo rze 
telni. Nie zdarza im się ani na dzień 
przetrzymać listu.

— Znaczy to, ił przypadki od­
wrotne lei się zdarzają.

— Tak, ale bardzo sporadycznie. 
Wyciagamv wtedy surowa konsek­
wencje, do zwolnień z pracy włącz­
nie.

— Zwykło się narzekać na nieu- 
przejmość telefonistek. Czy, pana 
zdaniem, opinia ta jest słuszna?

— Różnie to bywa. Zdarza się. że 
kultura osobista telefonistki pozo­
stawia rzeczywiście wiele do ży-

można mieć 
wątpliwości 1 do zachowania klien­
tów. Wszyscy jesteśmy nerwowi i 
wszystkim się bardzo spieszy, a w 
większości wypadków nie można u- 
zyskać połączenia natychmiast, bo 
po prostu zajęta jest linia. Z uwagi 
na uciążliwość wykonywanych 
czynności telefonistki pracują tylko 
7 godzin dziennie, a ustawa prze­
widuje dla nich emeryturę w wie­
ku 55 lat.

— Nie bez znaczenia, jak ml się 
wydaj*  , jest także fakt, że Cieszyn 
nie należy do automal}'cz.nego sy­
stemu telekomunikacyjnego woje­
wództwa katowickiego.

— Tak, z tym że samo miasto już 
obsługuje centrale automatyczna, a 
w każd j gmin e mamy tzw. stacie 
satelickie,, których znaczenie oce­
nić będz.c możhe w momencie, gdy 
wybudowaną zostanie nowa centra­
la w Cieszynie. Wtedy łączność w 
powiecie z poszczególnymi miejsco­
wościami województwa oraz z War 
szawą będzie można uzyskiwać bez­
pośrednio. bez udziału telefonistki.

— Czy jest to sprawa dalekiej 
przyszłości?

— Według założeń zakończenie in­
westycji przewiduje się na rok 1975. 
Wykonawca wszedł już na budo­
wę. Czy dotrzyma terminu, trudno 
w tej chwili powiedzieć.

— Ale tymczasem wiele się robi, 
żeby urzędy w powiecie unowocze­
śnić.

— Tak. modernizujemy wnętrza, 
w razie potr :eby — przenosimy te­
renowe placówki do innych pomie­
szczeń. Urzędu pocztowego z praw­
dziwego zdarzenia doczekał się już 
Goleszów, w październiku do no­
wych lokali pr teniesiony zostanie 

Halo! ïu Cieszyn...

newralgicznych czenia ,ale nierzadko urząd w Drogomyślu. W perspek­
tywie przewidujemy zmianę lokali 
pocztowych w Brennej i Dębowcu.

— Poczta świadczy ponadto usłu­
gi, pobierając opłaty radiofoniczne, 
wpłaty na konta bankowe i PKO.

— To wszystko należy od obo­
wiązków pracowników okienko­
wych. Tak to się u nas nazywa. 
Praca tych ludzi jest bardzo odpo­
wiedzialna. Mają do czynienia z 
pieniędzmi 1 ciąży na nich odpo­
wiedzialność materialna, podobnie 
jest zresztą w wypadku doręczycie­
li. To nie przelewki. By nie być 
gołosłownym, przytoczę przykład. 
Niedawno zdarzył się u nas na­
stępujący wypadek. Do któregoś z 
okienek zgłosił się klient, żeby pod­
jąć z książeczki PKO tysiąc zło­
tych. Urzędniczka wypłacił- mu żą­
daną sumę. Następnego d.iia rze­
czony obywatel podjął tyleż samo 
w infiym okienku I wtedy to wła­
śnie okazało się. że jrst fałszerzem.

— Słowem, nie laki to łatwy 
chleb, jak by się można było spo­
dziewać.

— Tak jak wszędzie. Są trud"oś- 
ci obiektywne, ale są też niedociąg­
nięcia. które staramy się usuwać. 
Wiemy przecież, że wie’u zarzutom 
nie można odmówić słuszności.

— Myślę, iż ta rozmowa bardzo 
mi się przydała. Czasem trzeba 
wniknąć w czyje! problemy, by dla 
siebie ïamege wyciągnąć odpowied­
nie wnioski. A na pewno wszyst­
kim nam przyda się trochę więcej 
tolerancji nie dlatego, żeby rozgrze­
szać nieuczciwy stosunek do pracy, 
ale by nie dać ponosić się nerwom 
w sytuacji przez nikogo nie zawi­
nionej.

Rozmawiała:
JADWIGA LACHÖWNA

Î.ÎSTU

REDAKCJI
Problem rzeczywiście 

wymyślony

Młodzież .Budowlanki” Z 
ogromnym zdumieniem przeczy­
tała wypowiedzi niektórych ko­
legów tutejszej ZSB.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna 
oraz wybrani przedstawiciele 
młodzieży podjęli przemyślaną 
decyzje w sprawie długości wło­
sów u uczniów i dlatego uważa­
my, że jako zarządzenie we­
wnętrzne szkoły powinna byt 
ona przez wszystkich respekto­
wana.

Co do ocen niedostatecznych u 
„długowłosych", czy były to 
cenzurki za wygląd, czy za 
wiedzę? otóż z zasady jest tak, 
że „dwójka" w dzienniku naj­
częściej bywa usprawiedliwiana 
wszystkim, tylko nie brakiem 
wiedzy.

Czy panuje u nas „nerwowa 
atmosfera" wzajemnej wrogości 
i niezrozumienia”...? Na pewno 
zapanuje, jeżeli jeszcze ktoś, 
podszywający się pod ogół mło­
dzieży, wystąpi z 'takim listem 
jak „Wymyślony problem".

RADA MŁODZIEŻOWA ZSB

Kamieniołomy žrádlem 
miodu

Prawit nikt nie zainteresował 
sie dotąd starymi wapiennymi 
wyrobiskami kamieniołomowy­
mi lako terenami, mogącymi sta 
nowie spora baze pożutkową 
pszczół. A mamy u nas takich 
terenów przęsło 100 ha. z czego 
na r>ewro 3« ha to ciepłe mura­
wy i zarośla, względnie młode, 
prawie jeszcze ‘ torba wionę ro­
ślinności powierzchnie.

W murawach i zaroślach roś­
nie sporo gatunków miod^dai- 
nych. Chce zwrócić uwaoe na 
dwa z nich. Sa to.’ nostrzyk bia­
ły i żółty oraz przegorzan kuli­
sty.

Nostrzyki występują dość po­
spolicie i same sie sieja, nato­
miast przeaorzana z omos;ewu 
spotkałem m. in. w wyrobiskach 
na Kojkowickiei Górce (Trzy­
niec VÎÏ) i w Wiślicy.

Jego stanowiska w Cieszuń- 
skiem związane sa zawsze z wv- 
stawa słoneczna i dość ubogimi 
glebami o słabym pokryciu. Su­
geruje to możliwość podziania 
tej rośliny na naszych pokamte- 
niołowych wyrobiskach w Gole­
szowie. Lesznei Górnej i kilku 
innych.

Nasiona noslrz jków można 
otrzymać w handlu, zaś nasiona 
przeaorzana oferował niedawno 
wystawca na udanej wystawie 
100-leeia Organizacji Oarodni- 
ezo-Pszczelarskiei na Śląsku 
Cieszyńskim.

W y da je się, że rzecz jest god­
na wysiłku. Korzyść dla pszcze­
larzy bułabu niezaprzeczalna, a 
same tereny pokamieniółomowe 
uległyby szybszemu wstępnemu 
zazielenieniu.

Wiktor BUŁAWA
Istebna

zCZmuiiKAMi
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RZECZYTAWSZY FYTVE, Czytelnik, 
a przynajmniej poniektóry z Czytelników, 
od razu się oburzy: jak można bronić dzi­
siaj małżeństwa z rozsądku? Przecież cza- 
*V, gd.y się takowe zawierało, należą do prze- 
■ szłośc-i, no, może gdzieś na Zachodzie lię je je­
szcze spotyka, ale u nas?...

Pozwalam się oburzać, pozwalam mieć od­
mienne zdanie, pozwólcie jednak, że przytoczę 
kilka zdań na obronę swojego. Sprawa nie wy­
doje mi się bowiem tak bezapelacyjnie oczywi­
sta, jakby się na pozór mogło wydawać.

Najpierw jednak pewne zasadnicze zastrzeże­
nie. Otóż mówiąc o małżeństude z rozsądku, 
broniąc takou ego, nie mam bynajmniej na my­
śli związku, io którym automatycznie uczucie 
musiałoby paść ofiarą majątku, w którym za­
równo miłość, jak dobre imię i honor kupowa­
łoby tię za pieniądze, w którym jedynym celem 
żyeia współmałżonków byłoby zbijanie forsy, 
czy kariera. Jestem po prostu za trzeźwością 
i rozsądkiem, które to cechy powinien posiadać, 
w moim przynajmniej przekonaniu, każdy, kto 
poważnie i w sposób odpowiedzialny 
podchodzi do założenia rodziny.

Zarówno ONA, jak ’ ON powinni przecież, za­
nim udadzą się do urzędu stanu cywilnego za­
dać tobie takie podstawowe pytania, jak: Gdzie 
będziemy mieszkać? Czy zdołamy ukończyć nau­
kę? Stoimy aby dostatecznie mocno na własnych 
nogach? Poradzimy sobie z wychowaniem dzie­
ci?

„Cóż za szkaradna proza!" — żachnie się ten 
i ów z młodych — Patrzcie go, o czym każę nam 
myśleć! Najważniejsze uczucie! Mówi się prze­
cież, że z ukochanym nawet w szałasie może 
zapanować raj! Całe szczęście, żyjemy w drugiej 
połowie dwudziestego wieku! Pieniądze nie sa 
najważniejsze. A poza tym — przecież pomogą 
nam rodzic^!

Z niektórymi myślami się, oczywiście, zga­
dzam. Miłość jest na pewno najważniejsza. 
Prawdziwe uczucie potrafi rzeczywiście prze- 

3 zwyciężyć wiele przeszkód. Jett poza tym pięk- 
M na i poetycka. Niestety, nawet temu pięknemu

uczuciu towarzyszy i touurzystyć musi proza 
dnia codziennego; troska o mieszkanie, pienią­
dze, o opał na zimę i pieluszki..

Czy nasza młodzież zdaje sobie z tego zawsze 
w dostatecznym stopniu sprawę? Czy wyposaża 
ją w poczucie odpowiedzialności wobec tak po­
ważnej sprawy, jak małżeństwo, szkoła, rodzi­
na?

Przypominam sobie rozmowę z pewnym kie­
rownikiem urzędu stanu cywilnego. Zjawia się 
u niego kiedyś młodziutka para. Dziewczyna ma 
lat szesnaście, chłopak siedemnaście.

— Chcemy się pobrać — oświadczają.
— To niemożliwe — mówi kierownik — je­

steście jeszcze zbyt młodzi.
— A jeśli się kochamy?
Tego wam oczywiście nikt nie zebrania. Ko­

chajcie się nadal. Kto wie, czy zdarzy wam się

— Mówiliśmy już przecież. Ro-dzi-cel Ile ra­
zy mamy powtarzać w kółko?

W tym miejscu muszę wtrącić, że obydwoje ro 
dziców tej pary to ludzie w podeszłym już wieku; 
jedni mieszkają na uzi, g<£,iłeś w Zywieckiem, 
drudzy w pewnym niewielkim miasteczku w są­
siednim powiecie. Obydwaj • obarczeni eą licz­
nymi rodzinami, nie przelewa się im. Chłopak 
i dziewczyna informują o tym niechętnie, coraz 
bardziej złoszcząc się z powodu tej nadmiernej 
dociekliwości kierownika.

— Moi drodzy — mówi w końcu „nieludzki” 
pan zza biurka — Nie odnosicie wrażenia, ża 
u-asza postawa jest, ogl >dnie mówiąc, niezbyt 
piękna? A nazywając Sprawy po imieniu —ego­
istyczna? Nie wstyd wam, mając lat „naście", 
siedzieć na karku staruszków-rodziców?

BROIIIt MfltZENSTWft l BnZMü
jeszcze kiedykolwiek przeżyć to uczucie. Jest 
piękne, da wam szczęście, umocni wiarę w sie­
bie.

— Ale my me możemy czekać! Chyba pan 
nigdy nie kochał! Czy pan nie może zrozumieć, 
że się naprawdę kochamy?

— Dlaczegóż by nie. Wierzę, że tię kochacie. 
Nie rozumiem zupełnie czego innego.

— Mianowicie?
— Drobiazgu: gdzie i na ezyj kosrt zamierza­

cie żyć? Gdzie jesteście zatrudnieni?
— Nie pracujemy, uczymy się w technikum.
— W której klasie?
— W drugiej.
— Mieszkacie gdzie?
— W internacie.
— A potem jak będzie?
— Wynajmiemy pokój.
— Kto będzie płacić?
— Pom >gą nam rodzice.
— A jeśli pojawią się dzieci? Kto i jak je bę­

dziecie wychowywał?
Rozdrażniony, złoszcząc się na urzędniczą nie- 

domyślność i tępotę, przyszły małżonek odrzćkł;

— No, to już chyba nie pańska sprawa! — 
dał w końcu upust swemu gniewowi chłopak.

— Proszę pana — kierownik stc-ał się nie rea­
gować na ton smarkacza — Jeśli o wiek chodzi, 
to mógłby pan być moim wnukiem. Ale niech 
pan zrozumie, że przesiał pan być dzieckiem. 
Skoro się pan chce żenić, musi się pan zatrosz­
czyć o przyszłą rodzinę. Między iu tymi na tym 
polega dojrzałość. Jesteście państwo młodzi, 
zdro ci, przystojni, kochacie się nawzajem — 
doskonale. Nie jesteście wszakże do małi Oskie­
go pożycia przygotowani. Zajmijcie się najpierw 
serio nauką, jeżeli możecie, popracujcie równo­
cześnie, przecież inni tak robią, no i uzbrójcie 
się w trochę cierpliwości.

— Dość ten o — ostatecznie „wyszedł z siebie" 
nieletni mał-om k — Po raz ostatni pytam: do- 
staniemt' ślub, czy nie?

— Nie. Nie mog$ wam go udzielić, nie mam 
do tego prawa.

— Dobrze, obejdziemy tię w takim razie bez 
urzędu, i bez ślubu! Chodí, kochana, z tym biu­
rokrata się nie dogadamy!

I

...I co pan powie? — kończył twą opowieść 
urzędnik stanu cywilnego — Rzeczywiście obe­
szli się beze mnie. W bieżącym roku kończą te­
chnikum. Wynajęli w mieście pokój i mieszkają 
razem. Nie podjęli jakiejkolwiek pracy. Rodzi­
ce posyłają im co miesiąc kilka stówek „nad­
zwyczajnego dodatku" do stypendium z którego
to dodatku młodzi małżonkowie korzystają bez 
jakichkolwiek skrupułów.

Obecnie są już zresztą po ślubie, dziewczyna 
zdażyła urodzić dwoje dzieci, które wychowują 
dziadkowie; syna jedni, córkę drudzy.

Trudno przewidzieć, jak po orzą się dalsze 
losy tej pary. Możliwe, że wszystko będzie do­
brze. A może nie?

„Pomóżcie — zwraca się do redakcji Nina S. 
— Przecież tak lie można!" Po czym pisze 
o przyczynie twoich zmartwień:

„Poznałam pewnego chłopaka. Urodził nam 
zię syn. Prawda, nie wzięliśmy ślubu. Potem on 
mnie opuścił, wyjechałam do innego miasta 
i wyszłam za mąż. To znaczy zaczęliśmy z sobą 
żyć, ale ślubu też nie wzięliśmy, bo meż miał 
żonę i dzieci. Zone była dla niego niedobra 
i dlatego ją opuścił. Myśmy się kochali. Przez 
rok żyliśmy szczęśliwie, był bardzo dobry za­
równo dla mnie, jak dla nieswojego dziecka. Po­
tem pojechałam na miesiąc na wczasy, a kiedy 
wróciłam, dowiedziałam że po nim ní wet 
ślad zaginął. Uciekł razem z moją koleżanką... 
Co teraz robić?”

Szkoda, że Nina S., nie zastanowiła nad 
swym postępowaniem nieco wcześniej. Kie­
dy ją porzucono, to oczywiście krzyipda, ale 
kiedy porzucono inną kobietę dla niej samej, to 
oczywiście normalne?

Statystyka mówi, że ilość rozwodów nieustan­
nie rośnie, zwłaszcza wśród młodych. Przy­
czyną jest m. in. to, że partnerom brak właśnie 
rozsądku, o który się upominam. Rzekoma mi­
łość zaś okazuje się często, zbyt często zwykłym 
nieporozumieniem.

Gdyby się młodzież tak bardzo nie śpieszyła, 
gdyby zechciała poważnie i głęboko sprawdzić 
swoje uczucia, gdyby — choć brzmi to niemodnie 
i nieprzekonywująco — posłuchała także rad 
ojców i matek, wielu z tych tragedii udałoby s. ; 
zapewne unil-nąć.

To tylko niektóre z myśli, które się nasuwają 
w związku z problemem „małżeństu a z rozsąd­
ku”. Być może to i owo można w nich zakwe­
stionować, ale pomyśleć warto...

RODAN
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GRUPA DZIAŁACZY KULTU­
RALNO - OŚWIATOWYCH z wo­
jewództwa krakowskiego gościła 
w dniach 17 i 18 października br. 
na Ziemi Cieszyńskiej, zapoznając 
się z tut. placówkami i życiem 
kulturalno - oświatowym, zwie­
dziła ona m. In. Cieszyn (w tym 
Muzeum), Dom Kultury „Kuźni- 
ki” w Ustroniu, Muzeum Beskidz­
kie w Wiśle. Izbę Regionalna 
i Izbę Koronkarstwa w Koniako­
wie. Podziwiała także występ Ze­
społu Regionalnego w Koniako­
wie. odwiedziła piękny Klub Pra­
sy w Jaworzynce. Uczestnicy wy­
cieczki (około 40 osób) z uznaniem 
wyrażali sie o pracy 1 osiągnię­
ciach naszych placówek kultural­
no - oświatowych.

W GALERII CIESZYŃSKIEJ na 
Rynku czynna Jest wystawa ma­
larstwa „małych form” Jana Gra­
bowskiego. Na wystawie ekspono­

wanych jest prawie «6 obrazów 
olejnych, w tym około 2» portre­
tów. Poza tym mamy tu również 
obrazy, przedstawiające akty i 
pejzaż. Wystawę zwiedzać można 
codziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od godz. 13,00 du 18,00.

SPOTKANIE PO 30 LATACH 
urządzili w dniach 19 i 18 paź­
dziernika br. w Üuuiu Nauczycie­
la w Jawuwdi absolwenci Semi­
narium Nauczycielskiego z roku 
1921 ua Bobrku. Na spotkanie 
przyjechało z różnych stron Pol­
ski i Zaolzia is kolegów na 21 je­
szcze tyjących. Byb oni pierw­
szym rocznikiem, który studiował 
w Seminarium już w Polsce nie­
podległej. Na spotkanie przybyło 
też 2 nauczycieli - wychowawców, 
mianowicie prof. Jan Chmiel i 
prof. Karol Hławiczka. We wto­
rek. 16 października br. uczestni­
cy zjazdu zwiedzili Cieszyn, w 
tym również byłe Seminarium, a 
dziś gmach Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego, gdzie zostali serdecznie 
przyjęci przez rektora prof. dr 
hab. Józefa Chlehowczyka.

♦ ♦ ♦
W FILII UNIWERSYTETU ŚLĄ­

SKIEGO w Cieszynie zabrzmiały 
10 października br. pierwsze takty 
symfonii h-moll iranciszKa Schu­
berta w wykonaniu studenckiego 
kwintetu pod kierunkiem mgr 
Edwarda Londzlna. W niedalekiej 
już przyszłości kwintet przekształ­
cony zostanie w uczelnianą orkie­
strę symfoniczną, w której wy­
stępować będą oprócz studentów 
Filii L’S również muzycy cieszyń­
scy nic związani z uczelnią. Pró­
by orkiestry symfonicznej rozpo- 
czną się w styczniu 1S74 r., a jej 
pierwszy oficjalny występ plano­
wany jest na kwiecień loku 1974.

♦ ♦ ♦
„CONGLOMERAT” — zespół 

działający przy Oddziale PKS w 
Cieszynie odniósł wielki sukces 
na Ogólnępol<klm Fest, wal u Zj- 
społów Amatorskich Związku Za- 
wouowego Transportowców i Dro­
gowców. W Fes iwalu, który od­
bywał się w dniach « i 7 paź­
dziernika w Koninie. „Conglomé­
rat” zajął I miejsce na 17 wystę­
pujących tu zespołów muzyczno - 
wokalnych z całej Polski. Warto 
podkreślić, że poziom muzyczny 
Festiwalu był bardzo wysoki, co 
podnosi jeszcze rangę odniesione­
go przez „Conglomérat” sukcesu. 
Należą sie więc serdeczna gratu­
lacje całemu zespołowi, szczegól­
nie zas jego kierownikowi mgr 
Władysławowi Wilczakowi. (z)

♦ ♦ ♦
KLUB PROPOZYCJI urządza 

wspólnie z Zarządem Powiato­
wym TPPR spotkanie uczestników 
wycieczek do ZSRR. W progra­
mie relacji z podróży do różnych 
zakątków Kraju Rad, a nadto wy­
świetlanie filmów kolorowych. 
Spotkanie odbędzie się dnia 26 
hm. (piątek) jak zwykle o godz. 
18 w Naszym Kąciku. (x)

Z OKAZJI XXX-LECIA LWP 
w Konsulacie Generalnym w Ostra 
wie odbyło się s po kanie z komba­
tantami II wojny światowej, w 
którym Uczestniczyli również przed 
stawi ciele Polonii Czechosłowac­
kiej.

KONKURS RYSUNKOWY orga­
nizuje ZG PZKO wraz z Teatrem 
„Bajka” dla dzieci polskich w 
Czechosłowacji. Tematem prac 
dziecięcych mają być zobrazowane 
przysłowia, bajki 1 baśnie ludowe. 
Termin nadsyłania prac mija 30 
listopada br.

• • •
CHÓR „TĘCZA” z Suchej Gór­

nej obchodził niedawno swoje 10- 
lecle. Jest to niespełna czterdziesto 
osobowy zespół żeński, działający 
przy miejscowym kole PZKO. Kie 
rownlctwo chóru aktualnie tworzą: 
Anna Fober, Irena Mrowieć. Ja­
nina Czaja. Zespól ma w repertu­
arze około pięćdziesiąt pleśni. Wy­
stępował na licznych Imprezach 1 
przeglądach, m. In. uczestniczył w 
nagraniach w ostrawskim radiu.

• • •
„RĘCE” — to temat wystawy fo­

tografiki Franciszka Batona, zor­
ganizowanej w salce ZG PZKO. 
Autor w sposób niezwykle suge­
stywny czyni z ręki ludzkiej nrzed 
miot estetycznego oddziaływania. 
Wystawa będzie czynna do 7 listo­
pada br.

• • •
INSTYTUT PEDAGOGICZNY, 

działający najpierw w Opawie a 
następnie w Ostrawie, obchodzi 
30-lede istnienia. Kształci on mię­
dzy innymi przyszłych nauczycieli 
szkól z polskim językiem naucza­
nia. Instytut utrzymuje kontakty 
z placówkami naukowo - dydak­
tycznymi w Polsce. Czynione są 
star arita, w wyniku których studen 
cl ostrowskiej polonistyki będą 
mogli odbywać semestralne studia 
uzupełniające w naszych uczel­
niach krajowych. <kg)

ZBUJNICY byli, wlycie, roz­
maici. Na przikład Janasik, 
tyn bywoł kansi w Karpatach, 
w Tatrach. A Óndraszek tyn 

sie zaś tu poniewlymł po Słońsku 
Cicszińskinu Przeca był urodzony 
wedla Frýdku, w Janowicach. Dyć- 
ech tam był trzecigo roku. Cały 
nasz zespół tam był z wystympym. 
I tóm iżbym, kany sie urodził, nóm 
ukazowali. Teraz już tam je szum­
no karczma.

Tyn Ondralzek to był bezmali 
strasznie dobry człowiek. Tato mi 
o nim wykłoriali. a tatowi zaś to 
jejich tata powiadoł.

Óndraszek też tu po noszich la­
sach chodził. Wtedy Jaworzinka je­
szcze nie była tako wyrobiono jako 
teraz. Kiejsi jyny były lasy i lasy. 
A do miasta, do Jabłónkowa, było 
daleko. Tu z tela je tam dztesiynć 
kilometrów. Ale ludzie se tam cho­
dzili po nogach, bo wtedy jeszcze 
autobusów nie było.

Jednego razu sie zebrała tako ba­
ba z Jaworzinki, porym groszy, ro 
miała prziszporowane, se zawinyła 
do szatki i styrcziła za koszulym. 
Bo tam downi haktówek nie było, 
ani łaszek.

Idzie se przez tyn las popod Gi­
ro wóm na Bukowiec, prziszel ku ni 
chłop. Mioł sikiyrym na nlecach.

— Kanyż to. babko, idziecie?
— Na do miasta, do Jabłonkowa.

A buk stół łod buka w odległości 
piynć metrów- Tój se porachujcie: 
piyndziesiónt razy piynć. Tela ji te­
go namierzoł. Una dostowo pinión- 
dze. chce zapłacić, ale un pado:

— Nic się nie nalcżi.
Tóż wróciła uradowano du dómu, 

a sómsiadka, jako to sómsiaika — 
zazdrzila.

— Na kajżić też tell płótno naszła. 
Miałaś tela piniyndzych?

Ta ji wszycko łopowiedziała, jako 
sie to stało. I ta sómsiadka tez ze' 
brała pinióndze za koszulym i po­
szła. Przidzie w to miejsce, lako to 
płótno było mierzóne, akurat: zaś 
to chłopisko chodzi po lesie

— Kajż, babko, idziecie?
— Na do Jabłónkowa.
— Nie boicie sie tak z piniónriza- 

mi iść?
— Boim sie łokropnie.
— Kogóż sie boicie?
— Na Ondraszka. Tyn każdego za 

bijo. By mie spotkoł, tóż by mi isto 
1 ostat ni grosz zebroł.

— Ja, tak: ón to je brzidok, taki 
— pado tyn chłop — A coście chcia- 
ła kupić?

— Na płótno.
— Tóż idźcie, ale se dowejcie po- 

zur, bo ćn tu niedowno b.ył.
A kie idziecie do Jabłónkowa. weź 

cie tóm korónym, a kupcie mi w 
zieleźnym sklepie, tam sie nazwo 
do Biyrskiego, cweków do bótów

ÓNDRASZEK
I DWIE BABY

— Coście też chciała kupić?
— Na jakigo płótna na obleczyni, 

na pierziny. Dziecich też móm ku­
pa, tóż na jaki sukiynki, a na ga­
cie chłapcóm.

— A nie boicie sie iść przez las?
— pyto sie tyn chłop.

— Na kogóż bych sie miała boć?
— Choćby Ondraszka, zbůjníka.
Baba powiado:
— Nale ujcu, dyć óndraszek to 

Je taki dobry zbujnik, że ani nasi 
ludzie nie sóm tacy dobrzi. On jy­
ny bogoczy a kupców zał ijo, boga­
te sklepy okrodo. Takij biydnej ba­
bie jako jo. co mc ośmioro dziecich, 
tóż bv jeszcze doł norym groszich.

— Jo też tak myślim, że ón ni 
ma z tych nejgorszlch. ni! — powia­
do tyn chłop — Idzieciä do Jabłón­
kowa? Doczkejcie- Na smyreku 
móm zawieszeń" kabot, t®m móm 
pinióndze. Cosi byście mi tam kupi­
ła.

— Ale sie. ujcu. potuglujcie. bo 
do Jabłonkowa daleko, a dzieciska 
same dóma.

Tóż sie rozegnoł po tym lesie. za- 
iecioł. ale zamiast piniyndzych. przi 
niós dwa wołv płótna w kraty. Ba­
ba. jak to uwidziała. tóz taki łoczi 
wybałusziła na niego!... Pado:

— Wy też mocie płótno na sprze- 
doj?

— Móm, ale nie na przede!. Ześ- 
cie tako szikowno baba • biydno, 
tóż wóm go dóm za darmo. Jyny mi 
musicie powiedzieć, wiela metrów 
tego potrzebujecie-

Baba uwidziała taki łokropne wa­
ły i jak nie hoknie:

— Na piyndziesďónt metrów!
Chłop powiado:
— Jo tu ni móm metra, tóż by- 

dym mierzić łod buka do buka.

Baba poszła, pokupiła. cn miała, 
dla sebie, a polym wlazła do tego 
zieleźnego sklepu.

— Dajcie mi też za korónym cwe­
ków.

Doł ji panoczek tych cweków, za- 
wiryła do papiurka. wetkała za ko­
szulym ku pinlóndzóm. żeby sie ji 
to nie straciło. Przidzie nazed do 
tego łasa pod Girowóm, a tyn chłop 
tam na nlóm czako.

— Kupiłaście mi, babko, tych 
cweki w?

— Toć kupiłach.
— A wielaż ich też Je za tóm ko- 

rónyr.j"
— Na dyć jo Ich nie rachowała. 

Wiela mi doł, tela żech oto swinyła 
wetkała za koszulym.

— Tóż ich dostóńcie.
Była tam ściynto hrub jedla, ón 

ich z tero papiyrka wysuł na tego 
pnioka. rachuje: jedyn, dwa. trzi, 
pijmć... Tak, aż ich n’ra-hcwul 
szęśdziesiónt ojiym. Wszycki ty cwe 
ki utawioł główkami na pnia. a ty­
mi ostrymi kóncami do góry. Jak 
Już to mioł porachowen«, dziwo sie 
na tóm babym. zapłacił ji dwie ko- 
róny za wysłógym. A potem sie ji 
pyto:

— Babko, powtedziałabyśdic szan- 
daróm, jakbyście tak widziała On­
draszka?

— Nale ujcu, poroz bych powie­
działa, bo cysor by mi za to doł 
dwie czopki złotych dukotów.

Chłop wzión, podniós ji suknie i 
gołóm dupóm posadził na tego pnia.

— Teraz idźcie, powiydzcie szan- 
daróm, że wóm to Óndraszek zro­
bił. Bo to jo je.

Opowiadał 28. XI. 1971 r. Paweł 
RUCKI ■ Jaworzynki. Na taśmie 
magnetofonowej zanotował Robert 
DANEŁ.

WIZJA NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI
Pisaliśmy nie tak rtnwno o perspektywach znacznej 

rozbudowy bazy dydaktycznej i socjalnej cieszyńskiej 
Filii US oraz o sukcesywnie prowadzonej modernizacji 

\ dotychczasowych obiektów tej uczelni.
Zamieszczamy dziś zdjęcie makiety, obrazującej In­

westycyjny rozmącił naszej placówki uniwersyteckiej. 
Makieta wykonana została w oparć.u o projekt prze­
strzennego zagospodarowania sąsiedztwa obccnycli 
gmacnów uczelni oraz na podstawie przygotowanej jui 
dokumentacji budowy pos-zczerólnycli obleklo’ '.

W prawym dolnym rogu podłużna bryła — to odda­
ny niedawno do użytku Dom Studenta, połączony 
oszklonym łącznikiem ze stołówką, która gotowa bę­
dzie w roku przyszłym. Również u dołu, bardziej s le-

wrj, widoczne są trzy Jednakowe budyneczki. JÄt te 
przyszłe osiedle profesorskie. Zupełnie z lewej — ko­
lejny Dom Studenta, który wybudowany będzie za kil­
ka Int. Nad nim. ukosem powyżej, złączone dwie bry­
ły oznaczają krytą halę sportową oraz basen kąplelo- 
-vv, w prawo od nich — nowy budynek dydaktyczny, 
przezna. zony dla zajęć wychowania plastycznego. N.iC 
ivin obiektem, złączonym dlurlni łącznikiem ze sta­
rym budynkiem dawnego Studium Nauczycielskiego 
nsytuow ina będzie aulą, mogąca poin.eścić filio słucha- 
• zy.

Autorem projektu Jest mgr Inż. arch. Leonard Gross.
Fot: Tadeusz Kopoczek

ZARYS ESTETYKI — M. Gołaszew­
ska. Autorka daje w niniejszym o- 
pracowanlu. przegląd podstawowych 
problemów estetyki w układzie ■ syste­
matycznym, przeznaczając je czytel­
nikom nie będącym specjalistami, 
ale zainteresowanym problematyką 
sztuki, odbioru twórczości artystycz­
nej, piękna przyrody itp. Wpterac- 
kić, cena zł 75.

POEZJA — MÖWD5, POLSKA — 
mySlę. W omawianym zbiorze zna­
lazły się wiersze rosyjskich poetów 
XX 'wieku związane tematycznie z 
Polską. Są to utwory: Aleksandra

Błoka. Maryny Cwletaj, wel, Anny 
Acbmatowej 1 wiela współczesnych 
po tów radzieckich Na końcu książ­
ki znajdują się notki o autorach. Du­
żą zaletą książki jest fakt, że utwory 
zostały wydrukowane w uwu języ­
kach: w oryginale rosyjskim 1 w 
przekładzie polskim. Iskry, cena zł 20.

POŻEGNANIA — 8. Dygat. Jest to 
kolejne wznowienie najpoczytniej­
szej książki Dygata, którą Tadeiuz 
Breza charakteryzuje następująco: 
„Pożegnania — to taka książka, którą 
odkładamy z żalem, że już się skoń­
czyła. Z tym większym żalem, że 
jest krótka. Urok jej polega na pro­
stocie, na fenomenalnej lekkości, 
dowcipie, werwie 1 na wielkiej szcza 
rości... Czytelnik, cena zł 13.

NOWOŻYTNE SPOŁECZNOŚCI U- 
CZONÏCH — W. Voise. W 190« r. gru 
pa uczonych opricowała dla Rady 
Gospodarczo - Społecznej Komitetu 
Wykonawczego ONZ raport o nowo­
żytnych społecznościach uczonych. 
Powstał on z myślą głównie o kra­

jach trzeciego świata 1 miał być punk 
tem wyjścia ich własnej polityki na u 
kowej. Tymczasem s*ał  się cennym 
dokumentem, przedstawiają :ym rolę 
nauki we współczesnym śwlecle. 
WP, cena zł 15.

TRYBUNA ROBOTNICZA z wtorku, 
dnia 10 października br. zamieściła 
pod nagłówkiem „Na przykładzie Cie­
szyna*” obszerny artykuł Henryka 
Mace. pt. „Jak wzbogacać asorty­
ment nowoczesnych wyrobów?” po­
święcony osiągnięciom cieszyńskich 
zakładów przemysłowych, rn. In. „Ju- 
wenli*. „Termiki", „polvidu" 1 „Ro- 
gorapldu”. (ż)

DZIEJE POLSKIEJ TOLERANCJI 
— J. Tazbir. Jest to praca popularno­
naukowa. przedstawiająca dzieje cha­
rakterystycznej dla Polski tolerancji 
religijnej 1 narodowościowej. Proble­
matykę tę omówiono na szerokim tle 
życia politycznego 1 kulturalnego Eu­
ropy i naszego kraju. Interpress, ce­
na zł 30.

CHIROMANT« I KOMPUTERY — 
J. Babiński. Zbiór reportaży, traktu­
jących o problemach wielkiego mia­
sta, jego egzotyce 1 współczesnych 
przemianach cywilizacyjnych. WŁódz 
kie, cena zł 14.

CELE PODROŻY W NRD. W księ­
garniach Domu Książki ukazał się 
atrakcyjny album pt. „Cele podróży 
w NRD", wydany przez Lipskie Wy­
dawnictwo VEB F. A. Brockhaus Ver­
lag. Oprócz tekstu w Języku polskim, 
książka zawiera starannie dobrane fo­
tografie, które przedstawiają 'miasta 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej najczęściej odwiedzane przez tu­
rystów zagranicznych. Jak np. Ber­
lin. Drezno. Weimar, Poczdam; pom­
niki kultury i historii oraz atrakcyj­
ne regiony — ulubione miejsca wypo­
czynku — np. Saska Szwajcaria, Wy­
brzeże Bałtyku.

Poza tym polecamy: Wa*  irswiacy i 
Ich miasto w latach Drugiej Rzeczy­
pospolitej — M. M. Drozdowski, WP, 
cena zł 30, Włodko z Brzeziewa — Z. 
S. Pietras, MON, cena zł 25. Wartości 
osobowe dowódcy — M. Michalik, ce­
na zł 7, Dowodzenie obroną powietrz­
ną kraju w czasie II wojny świato­
wej —* 8. Zawadzki, MON, cena zł 10, 
Chata za wsią — J- J. Kraszewski, 
WLiterackie. cena zł 30, Takie wnę*  
trze — J. Tarczałowicz, WLiterackie, 
cena zł 15, Rudy Mojżesz — B. Ko­
gut, WLiterackie, cena zł 15, Śluby 
panieńskie — A. Fredro, W. Łódzkie, 
cena zł «, Zatrzymaj zegar o Jedena­
stej — B. Nawrocka, Iskry, cena zł 
18.

FILIPINKA, nr 21, z datą 14 n»ź- 
dzlernlka br. opublikowała artykuł 
Joanny Młynarczyk pt „Mlodow; Ku­
buś Puchatek” o Helenie Karpińskiej 
i jej artystycznych oprawach książ­
kom cn. Artykuł ilustrowany koloru 
wymi zdjęciami przedstawia artystkę 
w jej pracowni oraz książki przez nią 
oprawione. (z)

WIECZÓR opublikował w numerze 
z dnia 9 "om. korespondencję WL Wa- 
lotka pt. „Związek przyjaźni 1 bra­
terstwa”. Artykuł został ujęty w for­
mę wy’ iadu z przewodniczącym Za­
rządu Głównego PZKO Stanisławem 
Kondziotką. Ilustruje korespondencję 
zdjęcie kierownictw, redakcji ostrow­
skiego „Glosu Ludu”, (d)

METALOWIEC, dwutygodnik Zarzą­
du Głównego ZZM, który ukazał się 
z datą 1—15 października, zamieścił 
artykuł ilustrowany zdjęciami Jani­
ny Clupck na temat uroczystego 
spotkania aktywu partyjno-z wiązko­
wego Zakładów Elektro-Maszynowych 
„EMA-CELMA” w Cieszynie z emery­
tami 1 rencistami. W tym numerze 
znajduje się również kilka drobnych 
Informaci! związanych z XXX rocz­
nicą powstania Ludwego Wojska Pol­
skiego. (kar)

REKREACJA FIZYCZNA, miesięcz­
nik Zarządu Głównego TKKF w nu­
merze 8 zamieści! artykuł poświęco­
ny Jubileuszowi 15-lecia założenia 
Remontowo-Montażowym HW „Pre- 
mon” w Cieszynie. (kar)

CISZA TU NIEZMĄCONA, śpi się więc jak w nie­
bie, przy tym swoboda nieograniczona. Tuż pod 
moim domkiem płynie mały potok górski z wodą 
k / tak cudownie czystą i dobrą, że jak żyję czegoś 

podobn go nie spotkałam.
Lud tutejszy, szczególnie kobiety mają płeć i oczy tak 

cudowne, jakie u chłopków znaleźć bywa doprawdy arcy- 
trudnym. W ogóle lud miejscowy jest bardzo przystojny 
i miły.

Ten zapadły kfttek jest uosobieniem czegoś lepszego, 
szlachetniejszego na święcie.”

— Tak p: sala w roku 1892 artystka dramatyczna Mar­
cello, "nędzająca urlop w Wiśle. List przedrukował Ku­
rier Codzienny, warszawski, zaś w okresie międzywojen­
nym urywek przypomniał Ilustrowany Kurier Codzienny, 
krakowski. Zamieścił go także w swoim Przewodniku po 
Wiśle, z roku 1930, nauczyciel wiśiański Andrzej Podżor- 
zki.

W czyim domku, nad małym potokiem spędzała waka­
cje letnie aktorka scen warszawskich? Czy w pierwszej 
drewnianej polskiej willi Bogumilà Hoffa (Innych will 
polskich w tym czasie jeszcze w Wiśle nie było), czy w 
którejś z licznych gajówek, czy wreszcie u którejś z ro­
dzin nauczycielskich? A może rzeczywl ide w jednej z chat 
pór’ Iskich. skoro tak zachwyca się tutejszym ludem i po­
łożeniem wsi. ’

Wisła była więc już znana 1 uczęszczana przed budową 
licznych wil’ przez syna Bogumiła, Bogdana Hoffa 
i Ochockiego z „Lalki" Bolesława Prusa, dr Juliana 
Ochorowicza, w latach 1899—1914.

— „Do roku 1835 rozwój Wisły odbywa się powoli 
I miarowo. Z rzadka stąpa tędy stopa jakiegoś turysty, 
najczęściej Niemca, znajdującego w drodze oparcie o 
„Curh.ius Roth” z 16 pokojami noclegowymi â dwoma 
kuchniami (w centrum Wisły)“ — pisał na innej karcie 
swego Przewodnika A. Podżorskl.

W roku 1885 zakupił parcelę pod pierwszą polską willę 
etnograf folklorysta, współpracownik Oskara Kolberga, 
Hoff, ojciec, lecz w tym samym roku przybył do Wisły 
na pobyt letni turysta polski z dalekiego Podola, Zdzisław 
Swiderski, który ofiarował Czytelni Ludowej w Cieszynie 
broszurkę pt. „Wieś Wisła. Szkic z wędrówki po Śląsku 
w roku 1885 odbytej”. Skreślił Zdzisław Swiderski. Kra­
ków 1889. Opisuje w niej m. in. dzisieji-ę centrum uzdro­
wiska, w którym widzi „gospodę w dziki« wino przybra­
ną" (właśnie ów „Curhaus Roth“), a dalej w górę, przy 
drodze „spacerowy ogród, przytykający do hydropatycz- 
nego zakładu (7), misterny, kwiatowy ogródek i bijący 
wśród niego wodotrysk, a wszędzie lad i porządek, tak 
swojsko i milo.“

Kto wybudował zakład hydropatyczny, może jeszcze 
bardzo skromnych rozmiarów, lecz zadbany, o estetycznym 
otoczeniu? Nikt już tego nie pamięta. Zaßiskl pogipęły. 
Jak tu nte wierzyć słowu drukowanemu, jakie pozostało?

W roku 1885, dnia 8 czerwca, spłonęło w pożarze pra­
wie całe centrum wsL Oto co piszę kronika poczty wiślań- 
akiejl

— „Dnia 8. VI. 1885 roku wybuchł w gospodzie Chole­
wy, wynajętej przez Gutherca (obecny „Piast"), pożar, 
który i powodu wielkiej posuchy zajął w okamgnieniu 
farę. Kościół ewangelicki, ominął budynek szkolny i prze­
niósł się na budynki zboru ewangelickiego (karczmę), 
których drewniane części tzw. więżby zupełnie zniszczył. 
Szkody oszacowano na 60.000 koron“.

O zakładzie hydropatycznym z urządzeniami do kąpieli 
borowm*>wych  czytamy w tej kronice nieco później, przy 
opisie na odmianę vzielkiej powodz! w dniach 16—17 
czerwca 1894 t ku: „Tylko dzięki fundamentom zakładu 
wodoleczniczego (tzw. hydropatia) nie zalała (rzeka Wi­
sła) kościoła i okolicznych domów” Bliżej o tym pisze 
kronika parafii ewangelickiej: „Szczęściem dla budynku 
kościelnego była wybudowana przez właściciela hotelu
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Nr 77 Fritza Fuldę z bratem Franzem Fuldą stajnia koń­
ska z kamieni, o którą zatrzymywały się fale.“ Hotel 
Nr Tl to austriacki pensjonat „Luisenhoff" czyli „Dwór 
Ludwiki” zakupiony w roku 1903 przez Bogdana Hoffa 
z żoną, wraz z zakładem hydropatycznym, i przemiano­
wany na rdzennie polskiego „Piasta"-

Była też jeszcze w centrum wsi Wisły, jak wspomina 
stara korespondencja, willa kupca 1 pocztmlstrza Rota, 
która spłonęła w nocy 6. IX. 1898 roku.

A teraz kilka relacji o Wiśle-letnisku z listów wielkiej 
poetki Marii Konopnickiej, która przebvwala tu przez 
kilka godzin, poszukując mieszkania. Fragmenty listów 
otrzymałam od prof. dr Jana B.li-ilewskiego, kierownika 
Archiwum M. Konopnickiej przy Uniwersytecie Warszaw­
skim. Oto on»: Lis', do córki Zofii, z dnia 17. VII. 1896: 
„Więc pierwsza rzecz, mimo wszystko, do Wisły, jx> ta­

nia. I prawda, tania zupełnie, ale pokoiki zupełnie pod 
dachem, bez podbitek, tak że żywica od gorąca topnieją 
na belkach i ocieka... Pojechałyśmy potem szukać miesz­
kania na wsi. ale się okazało, że pokoje bywają tylko w 
oberżach-.. Więc oczywiście na nic. Tego jeszcze dnia za­
wróciłyśmy do Jaworza“. List z dnia 25. III. 1902 do córki 
Zofii: „Pisał do Dulębianki Wolff, że w Warszaw! s zbie­
rają fundusz, który połączony z galicyjskim ma służyć na 
zakupno jakiegoś domku — może z ogrodem, we wsi Wi­
sła, w Beskidach."

List z dnia 10. IV. 1902 do syna Stanisława: „Tak więe 
szykuje się jubileusz od nieba do ziemi. Mają stawiać ja- 
kowąś willę w Wiśle. Ale ja »arr. raz byłam i wiem, że 
okolica choć ładna, jednak nie cienista, i pewno tam koło 
tej willi będzie trochę goło“. Wreszcie list z 14. U’T. 19n2 
do córki Zofii: „Ale od czasu jak pisałam do Ciebie, za­
szły tam w projektach jakieś zmiany, bo się rozmyślili, 
że tam willa Ochorowicza, którą już chcieli zadatkować, 
jest bez żadnego drzewka, i przy drodze, na kurz wysta­
wiona. Więc poniechali tego projektu i oglądają się za 
czymś bardziej wiejskim i •.■ichszym."

Rzeczywiście- Nie było kolo p.erwszych will Ochorowi­
cza, w dzisiejszym Centrum, (w górę od dworca kol jo- 
wego), drzew i cienia. Parcele .które zakupił ar Julian 
Ochorowicz pod budowę will dwa lata wcześniej od miej­
scowych go- uodarzy (m. In. od dziadków piszącej) były 
poprzednio, iak to przy drodze, polem uprawnym pod ży­
to i kartofle. Dopiero po nabyciu sadzili na nich pierwsi 
właściciele świerki, drzewa owocowe i krzewy jaśm-nu...

Gdyby więc nie przydrożne położenie willi (prawdopo­
dobnie późniejszego „Sokola“ lub Placówki**)  i brak drze­
wostanu wokół nich, byłaby wielka poetka osiedliła się 
we wsi Wiśle, nie w Żarnowcu koło Lwov i

Sięgamy jeszcze raz po wiadomości o Wiéle-lctnlsku do 
starej kroniki wiślańskiej poczty, z roku 1913. „W Wiśle 
jest 11 goťpňd, 7 sklepów, 1 hotel z zakładem wodoleczni­
czym. 4 pensjonaty, 5 szewców, 4 krawców, 3 stolarzy, 
2 rzeźnikóu. Rozporządzeniem c.k. Rządu Krajowego w 
Opawie z dnia 4. VII. 1911 uznano Wisłę jako letnisko. 
Do Wisły przyjeżdża rocznie 300 letników, którzy mieszka­
ją w hotel:,, w pensjonatach, domach prywatnych 1 we 
własnych willach, których jest przeszło 20. Najbliższy 
dworzec kolejowy w Ustroniu jest oddalony o 10 km.“

Które z will były owymi pierwszymi czterema pensjo­
natami? Ponieważ największa, drewniana willa Ochorowi­
cza, „Maja*',  spłonęła jeslenią 1911 roku, to wierząc sta­
rym hjdztom, owymi pensjonatami, prototypami domów 
wczasowy :h z całodziennym utrzymaniem były: „Dziech- 
cinka’* Heleny Wiśniewskiej, „Swoboda“ kierownika szko­
ły Andrzeja Ciencialy, „Sokół” pań Leśniewskich I „Zo­
fiówka" historyka krakowskiego, Ra arity Gawrońskiego.

Reprezentacyjnym domem zdrojowym był hotel i pen­
sjonat Piast" z zakładem kąpielow- m, czyli hydropatią, 
własność malżirfstwa Hoffów, a od roku 1913 Spółki Wi­
ślańskiej, w skład której wchodził adwokat Gertler z Kra­
kowa, właściciel willi „Jasnej" oraz kierownicy szkół i re­
stauratorzy z Wisły. Zal.ład dotrwał tylko do następnej 
wielkiej powodzi w roku 1915.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA B

OLIMPIA

MYSU D AWANSIE
Zarówno Zarząd jak 1 Sawodnlcy 

lekcji pliki siatkowej Olimpii Gole­
szów postawili S"blte za cel i "rant do 
klasy wyższej Przygotowania do no­
wego sezonu 1 nomłoczt me kudry 
wskazują, ze zamierzenia te aą -u- 
pełnk realne. Zespół prowadzony 
przez trenera Ti klasy iństv owe*  
Edwarda Gruszczyka składa się w 
większości z 17-latków. Siednla wie­
ku w drużynie wynosi 18.6 roi u.

1 .......................................' "I III-II ........................................ .. "I .............. .

Przed nowymi rozgrywk-mi, l.tói“ 
rozpoczęły się w miniona -obote dr u 
żyna goleszowska przebywało na ?fl- 
dnlowym obozie kondycyjnym w wl_ 
Hańskim Ośrodku „Start”. Następnie 
siatkarze trenowali i razy w tygod­
niu (raz w Goleszowie, a Ï razy w 
Cieszynie). Rozegrano tak#“ klika 
spotkań sparrliigowych. m. In. z re­
zerwą Warszawianki i KS Cle zyn.

W sklad pierwszej drużyny . wcho­
dzą następujący zawodnicy: Andrzej 
ZenderowsM (kanitnn zespołu) M i- 
rlusz Pawlik, Zbieniew I Jrnusz Gru 
s xeykowie, Zbieniew Muras, Leszek 
Chwistek. Jan Giblec. Jan Kajzar, 
Henryk ^cieała. Tadeus > Sikora, Mi. 
rosiaiv I olok, 7 ideusz Ellż 1 kilku 
juniorów.

Ponacto w sekcji siatkówki działa 
Szkółka, którą prowadzi byty świet­
ny zawodnik Olimpii — Wiktor Pro- 
ksa. Prawie m każdych zajęciach 
można spotkać ŻO-osobową grupkę 
mlodveh siatkarzy, ćwiczących nie­
zwykle solidnie 1 uparcie.

W sklad śląskiej ktejy A wchodzi 
12 drużyn. Przeciwnikami Olimpii bę­
dą: Górnik II Grodziec, Warta Za­
wiercie, Polonia Sosnowiec, Ruch 
Cliorzow, Llnodrut Zabrze, Raków 
Częstochowa, Start Częstochowa, Sile­
sia Rybnik, Stal Mlkolow, HKS Szo­
pienice i Górnik Czechowice. Jak nas 
poinformował trener Edward Grusz­
czyk, do najgroźniejszych przeciwni­
ków Olimpii w tych rozgrywkach bę­
dą należały Start Częstochowa i re­
zerwa Górnika Grodziec.

W pierwszych meczach w sobotę 
i niedzielę padly następujące wyni­
ki: Ol mpla — Silesia Rybnik 3:6 1 
Olimp! 1 — Stal Mikołów 3:0.

Dnia 3 1 4 listopada Olimpia gra 
na wyjazdach z Polonią Sosnowiec i 
HKS Szopienice. (cz)

Zamiast koi sportowveh 
szkolne kluby

W realizacji pozalekcyjnych I 
pozaszkolnych zajęć sporto­
wych ważną rolę odgrywa 
działalność Szkolnego Zwią­

zku Sportowego, organizacji opar­
tej na społecznej 1 samorządowej 
ektywnoścl uczniów, nauczycieli i 
rodziców. Zgc In-e z wytycznymi 
Miniaturowa Oświaty i Wychowa­
nia, do koóca września br. należy 
w każdej szkole p iwołać w zamian 
Szkolnych Kół Sportowych — Szkol 
ne Kluby Sportowe.

O roll SKS rozmawiamy ■ sekre­
tarzem Zarządu Powiatowego SZS, 
wizytatorem Karolem Chróściną.

— Szkolne Kluby Sportowe po­
winny odegrać decydującą rolę w 
upowszechnianiu iportu wśróó ca­
łej młodzieży. Mają one być ini­
cjatorem i organizatorem działalnoś 
ci sportowej w środowisku, szcze­
gół ne w czasie ferii zimewych I 
wakacji letnich. Winny ściśle współ 
pracować ze szkołą w realizacji o- 
bowiązującego propramu wychowa­
nia fizycznego, między innymi v 
organizacji zajęć śródlekcyjnych i 
międzylekcyjnych. SKS-y powinny 
także przygotowywać zastępy ak­
tywu sportowego.

— Nowy rok szkolny 1973/74 jest 
dla sportu pierwszym etapem reali­
zacji wspólnego programu Szkolne­
go i Akademickiego Związku Spor­
towego. Jaki jest cel tej integracji?

— Chodzi o zapewnienie ciągu 
programowego i organizacyjnego 
sportowej edukacji dzieci, młodzie­
ży szkół śred-tich i młodzie#'' ik i- 
demickiej. Aktyw SZS i AŻS złą­
czy swi wysiłki w zakresie kadry, 
bR3y i urządzeń, by lepiej realizo­
wać wspólny propram, rńr-ją.-y na 
celu zapewnienie każdemu ucznio­
wi i studentowi co najmniej 1 go­
dziny zorganizowanego ruchu dzien­
nie. Przyjęcie takiego programu 
pozwoli na podnoszenie sprawnoś­
ci fizycznej, nabywanie nawyku sta 
łe?o uprawi inia ćwiczeń rucho­
wych o *ąz  stworzy warunki do ra­
cjonalnego w: korzystania wolnego 
czaśnl

— W założeniach działalności 
Szkolnego Klubn Sportowege dużą 
rolę odgrywają zagadnienia wycho­
wawcze, m. In. kształtowanie właś­
ciwej postawy społecznej i cech 
charakteru: aktywności, unodziel- 
ności, poczucia obowiązku, odpowie 
dzialności, uczciwości, umiejętnoś-

•1, współżycia w zespole, silnej wo­
li. W jaki sposób SKS będzie wy­
mienione cele realizował?

— Przez organizowanie w szkele 
różnych impr iz i zawodów sporto­
wy« h z dążeniem do tworzenia tra­
dycji szkoły w zakresie kultury fi­
zycznej. Np. w SP—1 w Ustroniu 
piłkę ręczn |, w SP—1 w Istebni j 
narciarstwo i mc jelar_two, w SP—1 
Sko ie siatkówkę, a w Techni­
kum Budowlanym — lekką atlety­
kę

Prowadzić się będzie szkolenia w 
sekcjach rportowvch, grupujący_b 
uczniów szczególnie spr wnych f i­
zycznie 1 zainteresowanych poszcze­
gólnymi dyscyplinami “portu.

Im ażować się będzie uczniów do 
prac związanych z rozbudową 1 
utrzymaniem w stałej gotowości do 
zajęć urządzeń 1 obiektów sporto­
wych.

Ponadto rozbudzać się będzie u 
uczniów zdolności do samodzielnej 
działalności organizacyjne], przy­
datnej podczas nauk w szkole, jak 
również w przyszłości.

— Jakie są formy działania SKS?
— Pierwszą programową formą 

są Szkolne Igrzy ka Sportowa, bę­
dąc systemem :ałorocznej działal­
noś :i, organizowanej dla ogółu u- 
czniów w szkole. A po drugie sek­
cje specjalistyczne poszczególnych 
dyscyplin sportu.

Stoimv na stjncivH*ku,  że każda 
szkoła inna sobit s*worzyê  takie 
warunki, a*>y  mogła rganizować 
zawody na poziomie klasy i szkoły 
oraz spotkania międzyszkolne w 
takich dyscyplinach jak: czwórbój i 
pięciobój LA, czy biegi przełajowe 
i sztafetowe

W opr .. owamu pr: z na_ kalen­
darzyka imprez wzięliśmy pod u- 
wagę to, że nie wszystkie szkoły 
posiadają sale gimnastyczne, w zwią 
zku z czym chcemy w tym roku 
szkolnym położyć jzczególny nncirfc

na dyscypliny, które można reali- 
zow ić na boiskach przyszkolnych.

W kwietniu zo: tał ogłoszony kon­
kurs „200 boisk ni. XX-leck SZS*  . 
dc którego przystąpiły w zasadzie 
w szystkie szkoły. Dzięki temu po­
winna ulec poprawie baza szkol s- 
niowa. Został zrobiony slan budo­
wy boisk asfaltowych, ki Srycb ma­
my et,raz więcej przy naszych 
szkołach.

— Do prow idzenia zajęć sporto­
wych potrzebny jest dobie*  przy­
gotowany nauczyciel, specjalista 
wychowania fizycznego. Csj mamy 
dosyć takich fachowców?

— W obecním roku w naszym 
powiel ie »'odjęło studia zaoczne IR 
nauczycieli WF, niemniej jednak 
zapotrzebowanie jest nadal bardzo 
duż<. W związki' z tym kierować 
się będzie na studi i wychowania 
fizycznego nauczycieli po liceach 
pedagogicznych i studiach nauczy­
cielskich o innych specjalnościach, 
a uczących w szkołach WF. Chce- 
Hiv. aby do roku 1975 każda szkoła 
miała specjalistę w zakresie wy< ho- 
w mia fizy mego.

— A jak przed: t*wi*  itę współ­
praca szkoły ■ klubem sporto­
wym?

— Trzeba nam wejść w ścisły 
kontakt z klubami sportowymi 
działający! ii w danej mieiscowoścl. 
T„k należy ułożyć współpracę, aby 
nawzajem korzy, 'ać z obi któw 
i portowych i wspólnie ortanizow ić 
imprezy masowe. Będziemy zezwa­
lać dobrym uczniom na reprezento­
wanie barw klubowvcb' Umowy 
i.'kie mus-ą być jednak przygoto- 
w-ne prze >b!e strony i zaakcepto­
wana przez Inspektor Oświaty 
Sn już przykłady dobrej współpra­
cy szkoły i klubu. Mam na myśli 
Zespół Szkół Zawodowych w W iśle 
i tamtejszy „Start ”, czy ROW Ko­
niaków, oraz szkołę w Goleszowie 
i tamtejszą Olimpię.

Notował: Paweł CZUPRYNA

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
KIEROWCÓW

PRZY ZARZĄDZIE P0WIAT0W0- 
MIEJSKIM

Ligi obrony kraju w Cieszynie

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na następujące pojazdy samochodowe:

— samochód osobowy marki Warszawa M 204. Cena wywo­
ławcza 30.UÛ0 :ł.

— samochód osobowy marki „Syrena” 104- Cena wywoław­
cza 17.250 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się ogłosze­
nia w prasie.

W/w pojazdy moins oglądać każdego dnia w godz. od 
0 do 12 w Ośrodku Szkolenia Zawodowego Kierowców LOK 
w Cieszynie, ul. Sikorskiego Ib.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest dokonać 
przedpłaty w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w ka­
sie Zarządu Powiatowo-Miejskiego w dniu przetargu do 
godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 134kr

GGłOSZfNIA 
DROBNE

SYRENĘ 104 z 1671 roku, po w: padku 
plínu sprzedam. Cieszyn, tel. ““ w 
godz. 7 — 13. g 28073

SYRENĘ 103 — sprzedam. Francl.r— 
SLedlak. B iż-.newicr 13. g--26071

OKAZYJNIE sprzed im połowę domu 
murowanego (’ pokoje, ! ichnia), po­
budowania gospodare-e, • h*i  pol I 
klas« k/domu. Cena ISO tyr Zoila Lo- 
ranczyk, Bl< y 104, 7 minut do orzy- 
stanKu PKS p-ta Swlętoazówka, 
43-386 pow. Bielsko - Biała. g-26075

°ARCEI L budowlane w Zebrzydowi­
cach — sprzedam. ! iťormacje: Jani­
na p ideszwa, Jastrzębie Zdroj Mazu- 
rowlec 11 g-26070

SPRZEDAM silnik elektryczny 4 KW, 
asynchroniczny. Jan Gorzolka, Dz.c- 
glelów 140 g-zMCT

KROWĘ, cielną, bi. to czerwoną — 
snrzedam Cieseyn, PPR 68. g 28073

WYpoZi CZAM natmodnlejaze, białe 
kolorowe suknli ślubne — wieczoro­
we, peleryny, szale, welony. RoUóska. 
Bl< Isko, Maci 14. g-260S2

VOLK8WAGENA 1H» — tanio sorze- 
dam. Skoczów. Gwardii Ludowej 3. 

g-26081 

Laskarze 
Jugosławii

w Cieszynie
W ramadt. tałych kontakte w 

pomiędzy hukelbt imi na trawie 
Cleaayni I Subotnlcr odbędzie się 
na bclsku Po*  Walką mi ;dz/na­
rodowy turniej lai korzy. Oprócz 
I-li-jowrij drużyny jugosłowiań­
skiej ElrktrovoJvodina oubotice w 
zawodach waz. tą udział laskarze 
Beskidu Blcló.io, Kolejiu-a Sos­
nowiec 1 KS Cieszyn.

W sobotę 27 października mecze 
rozi oczynnlą się o gedz. 14. a w 
niedzielę 28 brn. o godz. 10.30.

Laskarze KS Cieszyn zaknń“tyll
I rundę rozgrywek o mistrzostwo
II 'liąl dwoma porażkami. Ulegli
we Wrocławiu Semaforowi 0:2 1 
Sparde 2:3 W zumie drużyna tre­
nera Leglersklego w 8 spotkaniach 
zdobyła 8 pkt. (cz)

Ze zmiennym szczęściem grały na­
sze zespi ly w ostatniej kolejce spo­
tkań mistrzowskich. Z ligowców je­
dynie Cukrownik Chybie zdobył je­
den punkt, zaś KS Cieszyn ule**I  w 
Bytomiu rez< rwie Szombierek.

Rewelacyjny lider w klasie — A 
LZS łąKi n ioal gromi rywali. O-.tit- 
nlo pokonał w Usti jniu mlejscćwą 
Kuźnię. Cenne zwyci( itwo zanotowa­
li w meczu wyjazdowym piłkarze z 
Kafczyc. Również Jkor-zowiki Beskid 
1 w: ;la Strumień zdobyty komplet 
punktów.

Piłkarze k.. sy — C li ; 14 bm. za­
kończyli mistrzowskie boje, jednak 
niektóre oružvny leszcze rozgrywa­
ją zalegle spotkania. Po weryfikacji 
podani) końcową tabelkę tej klssy

grupa i
Po słabym meczu Cukrownik Chy­

bie zremisował r.a własnym boisku z 
Barbarą Częstochowa 1:1 (10). Go­
spodarze zdobył bramkę ze strzału 
Biskupa w 20 min. pierwszej połowy. 
Gości» wyrównali w 65 min.' meczu. 
Drużyna trenera Liszki jeszcze mia­
ła sporo okazii do zmiany wyniku, 
jednak napastnicy fataln'“ pudlowall. 
Szczególni Stalmach i S/ach.

W najbliższą niedzielę Cukrownik 
gra w Bytomiu z rezerwą Polonii By­
tom.
ROW 2 Rybnik 11 1« 23 X«
Kolejarz Gliwice 11 18 24:11
Polonia 2 Bytom 11 18 28:17
Pogoń N. Bytom 11 15 19:11
Górnik Plaski 11 14 23:11
Gón ik Kostuchna U 13 13:11
Górnik Murek! 11 12 19:11
Walcownia Czechowic* 11 12 17:11
Olimpia Piekary 11 11 14:15
A Ictorla Częstochow* U 10 20:70
Karta Zawiercie 11 10 13:18
Cukrownik Chybi* U 8 11X15
RKS Grodziec U 8 10128
Zagłębie Z So mowiei 11 7 13x20
Piast 2 Gliwice U 8 15:20
Barbara Częstochowa U 1 5:39

GRUPA 3

Natomla drugi nasz ligowiec KS 
Cieszyn oddal oba punkty rezerwie 
Szombierek Bytom, ulegając na wy­
jaździe 1:3 (1:1). Było to mierne wi­
dowisko, odbywające się w ‘rudnych 
warunkach atmosferycznych, >rzy 
mocnym bocznym wietrze. Jedyną 
bramkę dla naszych nerw strzelił 
Kuczyński. Gospodarze zdobyli zwy­
cięskiego gela z rzutu karnego, po­
dyktowanego za faul Husa na na- 
ps itnlku zomt’erck. W najbliższą 
niedzielę KS Clei :yn podejmuje na 
własnym boisku start Częstochowa 
(gedz. 13.16).

Orzeł Brzeziny 
T «goń Blachownia 

Jastrzębie z 
Górnik 2 Zabrze 
Wawel Wirek 
Szombierki 3 Bytom 
Zk lęble Dąbrowa G. 
Bobrek Karb 
Z1 nowit Lędziny 
KS Ci szyn 
Jedność Michałkowie« 
Itu woj Katowice 
GKS I Kamwice 
Star ; Częstochowa 
Mystal Myszków 
Odra Miasteczko

11 17 15 ťT
11 » 20:7
11 15 21:10
11 15 11:5
11 14 23:14
11 14 17:13
11 12 19:12
ň 12 17:10
ii 12 11:9
ii 12 10:13
ii 9 10:18
ii 9 9:18
ii 8 11:14
u 7 9:16
ii 3 6:25
ii 1 0X25

Á-kljíša.
O największą niespodziankę w kla­

sie A, postarali się piłkarze Wicher 
Kaczyce, kierzy v ygrali w Bielsku 1 
rezerwą BKS 1:0 (0:0). Zwycięską 
bramkę dla Kaczyc strzeli! z wypa­
du Oczadly.

Kibice Kuźni UeimA Uczyli, że re“ 
wslacyjnle grający w tej rundzie LZS 
I.ąka zestawi punkty w Ustroniu. 
Stało się jednak Inaczej. Goaclr i 
tym razem okaz l się lepszymi 1 
wygrali 3;2 (0:1). Bramki dla Kuźni 
st. el'11: Cle: lar i Skutnlk. Słabo w 
ost'itn'm meczu zagrał bramkara 
Sieradzki, Który przepu scll dwie nie­
groźne piłki.

Osłabiony brakiem dwóch Fi tvnów 
skoczow ski Beskid, wwjral gładko a 
Elektrostalą Czecnowloe 2:0 (1:0).
Obie bramki dla zwycięzców zdoby! 
Mleczko. Na wyróżnienie w tym 
spotkaniu zasłużyli Slkota 1 Ster to- 
wlec.

Wisla Strumień wymęcyyti. zwyci,- 
rtwo z Iskr„ Pszczyna 1:0 (1:0), zdo­
bywając bramkę ze rtr-ału Lomozil 
ka. Loory mecz za (rai Rżyska.

W pozostałych mpczach padly m»- 
lirnujące wyniki: ŁZ Bojszowy — 
LZS Komorowlce 3:0, Górnik Czecho­
wice — Besląd Bielsko 0:2. Spotkanie 
pomiędzy re.erwą BBTS BI dsko a
Spójni-) Marklowic*  — nie odbyło się.

LZS Łąk* 10 18 23:4
Beskid Bielsko 10 15 23:7
BBTS 2 Bielsko 9 12 U:5
BKS 2 Bielska 10 11 M:ll
Beskid Skoczów 9 11 12:7
Kuźnia Ustroń 10 10 13:15
Górnik Czechow. 10 10 10:13
Wista Strumień 10 10 9:12
Wicher Kacąyca 10 10 14:18
Elektrostal 10 8 12:14
LZS Bojszowy 8 • 15:24
Iskra Pszczyn* 10 • 11:25
Spójnia Marklowic* 9 » 8:17
LZS Komorowie* 10 3 5:24

W najblizsźi niedzielę O godz. 14
gr ją: Lz,b Łąka — Wisła Strumień. 
Spójnia Ł_urklowlce — Górnik Cze­
chowice, Iskra Pszczyna — Beskid 
Skoczow, LZS Komorowlce — Kuźnia 
Ustroń 1 Wicher Kaczyc. — LZS Boj­
szowy.

B-klasa
Olza po wizddw pewnie wygrała a 

LZS Nierodzlm 2:r, zdoby wająo
bramki zu strzałów Piotra Kacyrza i 
Stanisława K_ehuta. Lider Orzeł Za- 
blocie wygrał z Olimpią Gole—ow 
3:1, a biaiokl dla zwycięzców uzys' i- 
li: Buko*«  Ud 1 Chyblorz. Błyska: >ica 
Drogomyśl po zaciętym meczu wy- 
gn la z LZS Pruchna 3:2 dc 82 min. 
goście prowadzili jeszcze 3:1. Dopiero 
końcowy zryw przyniósł gospoda- 
r :om zwycięstwo. Bramki strzelili 1 
Cieślar — 3 1 Cemor. LZS Kończyce 
Rudnik pokonał Kol arza Zebrzydo­
wice 3:1, zdobywając, bramki ze 

trzäloW J ikubowsklego i Smellka. W 
pozostałych meczaph padly następu­
jące wyniki: KS 3 Cieszyn — Dr. > 
wt-rz Jaworze 3rt. Beskid 2 Skoczów
— Beskid Brenna 1:0 I LZS Haziach
— LZS Kończyce Małe 3:8.

czyce Rudnik, Jaworz — Hati ich, 
Nlerodzli.i — Drogomyśl, Kończyce 
M; .1 ■ — Skoczów, Pruchna — Cie­
szyn, Goleszów — Olza. Zebrzydowl- 
ce-Zabłode.

Orzeł Zat lodi 10 14 27:14
Beskid 2 Skoczów 10 14 21:12
LZS Drogomyśl 10 14 26:20
KS 2 Ciel zyn 10 13 25:U
LZS Nierodzlm 10 12 21:13
LZS Keúczyce M. 10 12 21:19
Beskid Brenna 10 10 19:9
Olza Pegwizdôv 10 10 14:11
Drzcwiarz Jaworze 10 8 17:14
Olimpia GoleszuW 10 9 12:15
LZS Kończyce B. 10 8 21:31
LZS Pruťhni 10 5 22:34
LZS Zebrzydowice 10 5 12:24
LZS Hr lach 10 5 18:48

W następnej kolejce spotkań ml-
atrzowsklch grają: Brenna — Koń-

Opracował: Pcwel CZUPRYNA

1 UV'AGA MIESZKAŃCY
V SKOCZOWA I OKOLIC!

MOWSZE MODELE
SPRZĘTU RADIOWO-TELEWIZYJNEGO

ZAKUPISZ
W NOWO OTWARTEJ PLACÓWCE ZURT-u

W SKOCZOWIE, przy ul. Targowej 26
Zapraszamy do nowej placówki ZURT-u, w której można także dokonać 
naprawy sprzętu radiowo-telewizyjnego. Placówka czynna w godz. od 9 do 
17, w soboty od godz. 9—15. 153kr

Â UWAGA KSZFÄ 
v SKOCZOWA I CKOiffl

NA ZAKUPY
SPRZĘTU RADIOWO-TELEWIZYJJEGO

ZAPRASZAMY

00 NOWEJ PLACÓWKI ZURT-n

W SKOCZOWIE, przy ul. Targowej 26
otwartej w godz. od 9—17, w soboty w godz. od 9—15. 152kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KUT TURALNY. Ukaznje się wn wtorki. WYDAWCA: RSU „Prasa — Książka •- Ruch” Sląskii Wydawnictwo Prasowe, t>l Młymk 1, 4S-03S Katcvicn. DRUK: RSW 
„P1 s — K łątka Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknecht*  83, 40-083 I i »towlce. Rl DAGUJE: zcupól w składzie: V weł CZUPRYNA, Robe t LANEI. (redul.ioi naczelny), Kazimierz 
GO.^BIOWSK. (sekret irz euakcjl). Tadeusz KOPOCZEK. Jadwiga LAInÖWNA, I Tanclszek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI: ul. Meni lezi 10, 43-400 Cieszyn. TSHrONV: centrala 13-33, 
redaktor naczelny oj: sekreta« redakcji 18-03. TELEKS: 03UE GŁOS PŁ. WARUNKI PRŁN'MEHATY: zgłoszenia na prenumeratę kralową dla czytelników Innywidualnycb nrzyjmuja 
urzędy "ęcztowe I listonosze do dnia 10 każdego miesiąca, poprzedzającego okre“, prenumeraty Wszystkli > instytucje państwowe społeczne w m'ajtach zamawiają prenumerat.1 wyłącznie za 
pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książka — auch”. Pozostałe, m ijrc > oledztbę t i wsi Lub w Innych miejscowościach, i których nie ma odd talów I delegatur, zama­
wiają prenumeratę ra fo4re< ilcfwem urzędów pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA. OWE.« wj-nosi: rocznie 52 zł. półrocznie 26 zl, kwartalnie 13 zł. Prenumei »i dla odbiorców za granicą 
Jizzyjmuje: RSW „Prasa — Kslążli ■ — Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Kroma 83, < 0-840 Warszawa, konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENUTIERATY DLA ZAGRANIC V 
e«t wyższa od prenumer ity kr ijowej o 40 proc. Mat triałów nie zamówionych .dakeja niś .wraca. Oślo :cm i firmowe, drobne oraz nekrologi przj ‘mowant są do czwartku ni tydzień na­
stępny. 2. tri ć ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 36067. Nakład: 22.713 egz. Nr -.am. 3733/73. M-B
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kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NR 40 (905)
POZIOMO: Herkulanum. kar 

tacz. Osterwa, eter, kierat, ar­
szyn, kaszta, Marcinkowski, ko 
piec, ab an as. rymarz, tłok, mo­
nitor, Ostrawa, brygantyna.

PIONOWO: sztafeta, desant, 
Okrzela. taboret, kurtka, pro­
wizja, Skagerrak, influenza, 
Ariadna, rozkazy, kucyk, cew 
ka, Crakovin. tramwaje, ostry 
ga, eskorta, satyra, rutyna.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązani« 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Stanisław Drozdo- 
wicz z Cieszyna oraz Natalia 
K rygiel z Ustroni*. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

w drogiej połowie lisicsda
Cieszyński Klub Hobby­

stów przygotowuje się do III 
Targów Staroci, które odbę­
dą się w drugiej połowie li­
stopada br. Jest zatem dosyć 
czasu, aby zastanowić się co 
na Targi Staroci przynieść do 
sprzedania.

W komórkach, piwnicach, 
ni strychach znaleźć można 
wiele jeszcze bezużytecznych

w gispouarstwie domovým 
przedmiotów, które dla zbie­
raczy mogą się stać poszuki­
wanym egzemplarzem do ich 
kolekcji.

Szczegółowo o terminie, 
miejscu i innych sprawach, 
związanych z III Targami 
Staroci poinformujemy jesz­
cze na łamach GLOSU oraz 
poprzez afisze. (tk)

JAKA JEST PRAWDA?

HASZA SKROMNa no 
TATKA pt. „Rozsąd­
nemu biada' spotkała 

się z natychmiastową reakcją 
wszystkich zainteresowanych 
stron nie wypowiedział się 
dotąd w tej sprawie tylko 
wydział oświaty PRN.

Nowe światło wnosi przede 
wszystkim wyjaśnienie, któ­
re nadesłał nam w imieniu 
Powiatowej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej dyrektor 
tej placówki lek mci. Ire­
neusz Gępka. Okazuje się 
mianowicie, że instruktorka 
higieny szkolnej nigdy nie su 
gerowała w czasie przeprowa 
dząnych przez siebie kontroli 
zamykania dzieci w szkole, 
czy zakazu korzystania przez 
nie z zabawy na wolnym po­
wietrzu.

N '.orniast dyrektor szkoły 
w Ustroniu - Dobce Antoni 
Sajkiewiez jak pisze dyrektor 
SANEPID-u, nie dopełnił cią­
żących na nim obowiązków 
utrzymania ładu i porządku 
w pomieszczeniach szkol­
nych”, odmówił uiszczenia 
mandatu karnego, „wobec 
< sego sprawę skierowano do 
Kolegium Karno - Admini­
stracyjnego przy Prezydium 
PRN w Cieszynie, które nie 
dopatrzyło si< żadnych oko­
liczności łagodzących i uka­
rało go grzywną w wysokości 
500 zł".

Instruktorka higieny szkol­
nej Krystyna Gawlas dodaje 
ze swej trony, że pracuje w 
SANEPID od 20 łat i nigdy 
nie kwestionowano zasadno­
ści jej poleceń, przeciwnie, 
spotykały się one z pełną 
aprobatą kierownictwa Stacji. 
Tak jest również w wypadku 
szkoły w Ustroniu - Dobi e.

„Nie mam zamiaru polemi- 
zov.ać z „Głosem” — pisze K. 
Gawlas — ale nasuwa się py­
tanie. czy . ten sam „Głos” 
wzir.łby w obronę kontrolera 
sanitarnego, wykonującego 
nies imiennie swe obowiązki 
służbowe, w wypadku gdyby 
w szkole wybuchła epidemia 
wskutek złych warunków sa­
nitarno - porządkowych"?

Natomiast ze szkoły w Dob 
ce nadszedł w kilka dni póź­
niej list z podziękowaniami 
„za bardzo rozsądny i rozum­
ny artykuł pt. „Rozsądnemu 
biada”, w którym „Pan Re­
daktor przyznał nam prawo 
do korzystania ze świeżego 
powietrza"...

Hołdujemy mądrej łaciń­
skiej maksymie: „audiatur et 
altera pars”, nie unikamy 
prezentom ania kontrowersyj­
nych nawet wypowiedzi i sła 
nowisk. Wyrobienie sobie 
właściwego zdania pozosta­
wiamy zaś Czytelnikom...

KRÓTKOWIDZ
Dwa: podróżni stoją na po­

kładzie staku. Jeden z nich 
z uwagą wpatruje się w wo­
dę.

— Czego nan tak uparcia wypatrujesz?
— Ach, mam kłopot. Oku­

lary wpadły mi do Atlanty­
ku!

— Przecież tej nie Atlantyk! 
Jesteśmy na Morzu Srouziem 
nym.

— Nd, widzi pan. Jak sła­
bo widzę bez okularów?...

OKROPNE
— Rodzice twierdzą, że mo­

je studia kosztowały ich sie­
demdziesiąt tysięcy złotych...

— To rzeczywiście okropne, 
jak mało można niekiedy 
otrzymać za ciężkie pienią­
dze!

ACH, CI SZKOCI!
Szkot topił się. Jednak z 

wielk.m trudem udało mu sie 
dopłynąć do brzegu. Otrzą- 
snął się z wody i zaczął prze­
szukiwać kieszenie.
— Czego szukasz człowieku?

— pyta przypadkowy prze­
chodzień

— Sprawdzam, może jest ja 
kaś ryba...

SZEF
— Tatusiu, kto to Jest szef?
— To taki człowiek, który 

jest wcześniej w pracy, kie­
dy ja się akurat spóźnię, i na 
odwrót — spóźnia się wtedy, 
kiedy ja przychodzę punktu­
alnie

NIEWĄTPLIWIE...
Pewna młoda śpiewaczka 

nóznała sławnćeo dvrvrcnta. 
Uprosiła go, by posłuchaj jej 
śpiewu, a na koniec pochwa­
liła się:

— Wie pan, mówiono mi 
już nieraz, że z takim głosem 
mogłabym pójść nawet do o- 
pery...

— Niewątpliwie — odparł 
dyrygent — jeśli pani kupi 
bilet...

PYTANIE
— Zauważyłeś, że moda 

maxi niemal całkowicie wy­
parła już z życia modę mini?

— Tak, ciekawi mnie tylko, 
czy znajdzie to również za­
stosowanie wobec mini-por- 
cji w naszych restauracjach.

BERNARD SHAW 
O PALENIU

Gdv iweeo czasu zapvtano 
słynnego pisarza i satyryka 
angielskiego Bernarda Shaw’a 
co myśli o paleniu papiero­
sów. odoowiedział krótkim o- 
kreśleniem:

— Papieros to śmierdzące 
ziele z ogniem po jednej, a 1 
głupcem oo drueiei stronie

PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE OGRÓDKI
Wiele nakładu pracy kosztowało uporządkowanie „dziewiczego" terenu oraz otoczenia 
wybudowanego nie tak dawno domu mieszkalnego przy ul. Bielskiej 86, należącego do 
Marli oraz Mariana Marcaków. Właściciele posesji nie poprzestali no generalnym uporząd­
kowaniu tzw. „małej architektury", ale w bieżącym roku z wiosną zaczęli tworzyć podwaliny 
przyszłego ogrodu kwiatowego. Zasługują na słowa uznania, bowiem ich kwiecisty, barwny 
ogród stanowi przyjemny akcent dekoracyjny ważnego szlaku komunikacyjnego Cieszyn — 

Bielsko-Białą. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

NIEBEZPIECZNE... 
DRZEWA

Nie musimy chyba przeko­
nywać Czytelników, te na­
leżymy da tych, którzy bro­
nią przyrody — środowiska 
człowieka przed bezmyślnym 
niszczeniem, a w tej mierze 
przede wszystkim drzew. Kaž 
da reguła ma jednak wyjąt­
ki. W myśl tej zasady wska­
zujemy na drzewa, które win 
ny bvć niezwłocznie wycięte, 
usunięte, gdj ź -agraźają bez­
pieczeństwu przechodniów o- 
raz pojazdom mechanicznym. 
Mowa nie tyle o drzewach, 
co o... kikutach uschniętych 
i zbutwiałych lona.ów oraz 
pni. Chodzi o egzemplarze 
sterczące przy ul. Bielskiej, 
poniżej Rejonowej Przychod­
ni Lekarskiej, idąc w kierun­
ku sfaeji benzynowej CPN. 
Na potrzebę usunięcia zhut- 
w ałych konarów mieszkańcy 
okolicznych domów wskazy-

PRZED 50 LATY
• Do mieszkańca Bobrka. 

Jasinka, przywędrowała me 
wiadomo skąd ńi adora. Mimo 
ogłoszenia tego faktu przez 
prasę, nikt się po Jej odbióx 
nie zgłosił.

• Franciszek Szczyrba i 
Kończyc Wielkich został ska­
zany na-6 miesięcy więzienia 
za przemyt koni.

• Funkcję rentgenologa w 
cieszyńskim Szpitalu Krajo­
wym pełnił niejaki Stlnge. z 
zawodu... kowal.

• Cieszyński „Piast” uleg’ 
xv meczu piłkarskim z pierw- 
szoklnsową drużyną krakow­
ską „Wawel” stosunkiem 3;2.

• W sali Domu Narodowemu 
w Cieszynie występował żon­
gler i hipnotyzer Botko. Po­
trafił on zahipnotyzować rów­
nocześnie sześć osób, interesu­
jącym był pokaz „lewltacjJ”. 
Medium unosiło się w powie­
trzu poziomo, oparte wyłącz­
nie głową o krzesło. Demon­
strowano też telepatię.

• Strajkowali cieszyńscy 
piekarze .domagając się pod­
wyżki cen chleba.

9PO5TRZEŽENM 
MA*  GORĄCO

wali gospodarzom miasta już 
wielokrotnie. Jak widać... 
bezskutecznie.

GDZIE SIĘ PODZIAŁY... 
BATERIE?

Nie jest to pytanie z gatun­
ku retorycznych. Nie kieru­
jemy go też pod adrc tern 
producentów. Czytelnicy GŁO 
SU, którzy w sprawię braku 
odpowiednich gatunków ba­
terii nade.iłali pod adresem 
Redakcji kilka listów, wska­
zują na handel, jako główne 
go winowajcę. Od dłuższego 
bowiem czasu brak jest w 
sprzedaży baterii płaskich, 
tradycyjnych. Odczuwa się 
także niedobory baterii in­
nych gatunków, prz< znaczo­
nych do zasilania tranzysto­
rowych odbiorników radio­
wych, przy czym chodzi głów 
nie o te ogniwa, które po­
trzebne są do „ęwy” i jemu 
podobnych tranzystorów.

ŚLIMACZY... REKORD
Tego jeszcze nie było! Po­

ciąg osobowy z Bielska-Bia­
łej do Cieszyna na pokonanie 
odcinka o długości 39 km, po­
trzebował aż 2 godzin i 22 
minut! Dla dokładności: dzia­
ło się to dnia 12 hm., zaś „śli­
maczy” pociąg opatrzony był 
numerem 2217.

Podróżni, którzy do Cieszy­
na przyjechali o 9,17, miast 
o godzinie 8,42 słusznie pod­

kreślają, te opóźnienia były 
wytłumaczalne w czasie, kie­
dy na szlaku tym dokonywa­
no wymiany torów, ale obec­
nie prace te już dawno się 
skończyły. Pasażerowie nic 
mogą zrozumieć, dlaczego po­
ciąg ten przetrzymywany był 
w Goleszowie aż 29 minut 
ponad czas ustalony rozkła­
dem jazdy oraz w imię cze­
go pod cieszyńskim semafo­
rem wyczekiwać musial dal­
szych 7 minut? Z obliczeń 
jakich dokonano wynika, że 
ów środek lokomocji poruszał 
się z szybkością... 17 km na 
godzinę, co w dobie szokują­
cej techniki oraz lotów ko­
smicznych jest — delikatnie 
mówiąc — żenujące.

AUTOBUS — 
BUMELANT

.Test taki autobus, który 
z Wisły w kierunku Bielska- 
Białej odjeżdża o godz. 7,25. 
Tego przynajmniej dowie­
dzieć się można z rozkładu 
jazdy. Jednak rzeczywistość 
jest inna. Zjawiskiem nagmin 
nym bywa codzienne bez ma­
ła odjeżdżanie z Wisły ze 
spóźnieniem, co dla dojeżdża­
jących do pracy lub młodzie­
ży szkolnej nie jest bez zna­
czenia. Nagminnośó zjawiska 
przerywa... wypadanie feral­
nego kursu. Na początku paz 
dziernika zdarzyło się, że w 
ciągu trzech dni autobus ten 
nie odjechał z Wisły ai dwu­
krotnie!

Nie chce my uprzedzać fak­
tów, ani też wytrącać PKS- 
owi argumentów z ręki, alo 
możemy się zabawić w... pro­
roków i przewidzieć treść od 
powiedzi — wyjaśnienia, ja­
kie nadesłane zostanie do Re­
dakcji GŁOSU. (tk)

POZIOMO: 1. ciężkie roboty, 
4. surowy, starożytny prawo­
dawca grecki, 11. pośredniczy 
w operacjach finansowych. 12. 
pobiera opłatę za przejazd. 13. 
miejscowość w pow. olkuskim 
znana z produkcji papieru, 14. 
awantura, 16. wstęp do utworu 
muzycznego, 17. wysoki sto­
pień w marynarce, 20. miasto

23. np. pejzażysta, 24. wzór 
powstały z krzyżujących 81ę 11 
nil, 25. odgłos — może być leś­
ny lub uliczny, 27. niebezpiecz­
na dla żeglarzy, kiedy wystaje 
z morza.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 8 listopada br. 
(decyduje data stempla pocz­
to wego) nod adresem: Redak­
cja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza IB, 43-400 Cie 
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie, rozlosujemy nagrody książ

portowe w Hiszpanii. 22. roz- 
dżwięk, 24. produkt spożywczy 
z obrabianego ziarna zbożowe­
go, 26. człowiek bez ąraw spo­
łecznych (w Indiach). 20. ubie­
ganie się o stanowisko, 29. 
skrzynka na kartki wyborcze, 
3Ö. wysokie drzewo dekoracyj­
ne o wzorzystej korze, 31. ze­
spół artystyczny (franc.).

PIONOWO: 2. fałsz, 3. czeski 
działacz robotniczy, były pre­
zydent CSRS. 5. pseudonim Jac 
ka Soplicy, 6. wymiana zdań 
— narada z fachowcem, 7. dzie 
sięć dni, s. fabryczne wykań­
czanie tkanin, 9. np. na okula­
ry, 10. imię Jednej z żon Hen­
ryka VIII. 15. naczynie do po­
dawania deseru, 18. rodzaj zu­
py mlecznej, 19. usynowienie, 
21. słownik encyklopedyczny,

Z NASZEGO ARCHIWUM
Powracamy do publikowania archiwalnych zdjęć naszego regionu. Będą w tej rubryce 
zamieszczane ilustracje nie tylko starego Cieszyna, ale także - w miarę ich posiadania - 
Skoczowa, Strumienia, Ustronia, Wisły oraz pozostałych miejscowości naszego powiatu. 
* Dziś dla przypomnienia widoki cieszyńskiego Rynku. U góry pierzeja południowa z ratu­
szem z końcowych lat ubiegłego wieku, u dołu pierzeja zachodnia (bez szpecącej te część 
nadbudowanej do 4 kondygnacji kamieniczki) z początku naszego stulecia. * Reprodukcje 
wykonał: Tadeusz Kopaczek. • Dziękujemy p. Annie Wałach z Cieszyna za udostępnienie 

nam archiwalnego widoku naszego miasta.
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HRABIA PRAŽMA
ROBERT ZANIBAL
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Ach, teraz przez całą noc wzywa potęgi niebios, błaga 
litośći Boga, obiecuje poprawę życia, żeby tylko Bóg wy­
słuchał go i wyratował. Widzi teraz, iż jako nędzarz w 
największych mękach śmiercią głodową zginąć musi on, 
co opływał w rozkoszach wygodnego życia. Teraz przy­
pomina mu się modlitwa di św. Antoniego, której go 
matka nauczyła w młodych jego latach. Modli się więc 
gorąco i w pokorze prawdziwej przysięga polepszenie ży­
wota, prosi żałośnie Boga żywego, żeby mu jeszcze dlatego 
życie darował, aby mógł odpokutować i zło popełnione zno­
wu naprawić.

Tak przetrwał w modlitwach i trzecią noc.
Rano raz jeszcze odmówił modlitwę do św. Antoniego. 

Tu na krańcu lasu ukazuje się sługa, a widząc pana swe­
go wijącego się w zapasach śmiertelnych, daje znak do 
zebrania się, biegnie ku hrabiemu, odcina rogi jelenia i 
ratuje pana.

Słudzy się zbiegają, z radością witając znalezionego 
hrabiego. Henryk jednak ukląkł i modlił się czule. To 
nowe dla sług zjawisko zadziwiło i wzruszyło wszystkich, 
bo jeszcze nie widzieli Henryka modlącego się.

Henryk powstał i rzeki do sług i myśliwców:
— Bóg mię ukarał za moje winy. On jest sprawiedli­

wy. Na pamiątkę mojego ocalenia od pewnej śmierci, 
nnjprzód przez przebodzenie rogami jelenia, a potem z 
głodti, wystawię na tym miejscu kościół, aby każdy, kto­
kolwiek tu przystąpi, przypomniał sobie, że i tu jest Bóg, 
że i tu kara Boża dościonąć może 'człowieka!

Wkrótce też stanął tam kościół drewniany poświęcony 
św. Antoniemu, dokąd i za naszych czasów, rokrocznie 
w dzień tegóż świętego mnóstwo przybywa pobożnych 
z bliska i daleka, żeby modlić się i życie Bogu ofiarować.

Później w roku 1640 kościółek ten został powiększony 
przez hr. Jerzego z Epperdorfu, pana na Frýdku.

NOWY ŻYWOT
Gdy Henryk powrócił z polowania do dworu raszkow­

skiego, zastał wielkie zamieszanie w domu. Słudzy pier­
wej przybyli, pytali o pana, lecż tu nikt o nim nie wie­
dział. Dlatego ruch, krzyk, strach. Nikt nie zważał na 
rozkazy rządcy, każdy robił po swojemu. Był to praw­
dziwy jarmark.

Gwar ten i hałas jednak ustał natychmiast za pojawie­
niem się hrabiego. Słudzy przynieśli ogromnego jelenia, 
który stał się powodem całego nieszczęścia.

Przybywszy do zamku do swoich komnat, Henryk za­
czął znowu rozmyślać nad swymi postępkami. Tu mu się 
wspomina o biednej Gabrieli i liście swoim obrażającym,
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o Franciszce i jej nieszczęściu, którego on był sprawcą. 
Wśród rozpamiętywali rzekł do siebie:

— Aby nowy żywot począc, trzeba stare grzechy odpo­
kutować. 1 zadzwonił na sługę, który też niebawem przed 
nim stanął.

— Adamie! Dziś puścisz się w daleką podróż, do Oło­
muńca! Wezwij mi także ekonoma rozkazał Henryk.

— Dobrze panie, zaraz będę gotów — odrzekt sługa 
wychodząc.

^Tymczasem Henryk napisał list i rzekł do siebie:
— Napisałem uprzejmie, ale czy mi uwierzy! Czy mi 

przebaczy? Mocny Boże! Cóż ja też to porobiłem w moim 
szaleństwie. O Gabrielo! Przebacz mi moje postępowanie. 
Byłem zaślepiony i nie wiedziałem, co czynię.

Ekonom wraz z Adamem wstąpili do pokoju, aby ode­
brać dalsze rozkazy. Henryk oddał list Adamowi i po­
wiedział mu adres nakazując, aby śpieszył i prędko po­
wrócił. Sługa ukłoniwszy się. wyszedł i w kilka minut 
już słyszano tętent koma cwałem z dziedzińca wyruszają­
cego.

— Panie ekonomie — mówił potem Henryk — proszę, 
żebyś pan osobiście zaszedł do wójta i powiedział mu, 
iż życzę sobie w ważnej sprawie z nim pomówić, dlatego 
zapraszam go zaraz do zamku.

Ekonom, zdziwiony tymi rozporządzeniami pana swego, 
pokręcił głową i wyszedł, żeby wypełnić rozkaz.

Wójt nie wiedząc, czego hrabia od niego żądać może, 
nie miało wstępnie do zamku. Henryk zobaczywszy go, 
poskoczył ku niemu, ścisnął mu rękę, zaczyna go prze­
praszać i żałować za swe winy. Łzy strumieniem puści­
ły mu się z oczu, spadając na rękę wójta.

— Bog sprawiedliwy ostro mnie ukarał za moje występ­
ki przeciw waszej córce popełnione — mówił Henryk.

Pragnę, o ile można, wszystko naprawić i wynagro­
dzić. Pozwólcie, żebym dziecko Frani wziął w moją opie­
kę i żebym dał je wychować na człowieka, jak przyna­
leży.

— Boże! Jak ci mam dziękować, żeś nawrócił serce oj­
ca — rzekł wójt niby do siebie, a potem odpowiedział:

— Jaśnie Wielmożny Pan ma pierwszeństwo i prhwo 
do dziecka, nie mogę prośbie tej odmówić, jestem sługą 
pańskim!

Henryk uradowany, że zgniewanego wójta ułagodził, 
uścisnął "o za rękę i prosił o niezwłoczne wypełnienie 
życzenia jego.

Przechadzając się no pokoju, mówił:
— Teraz trzeba się postarać o pierwsze potrzeby nie-
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mowlęcia. Ach, jaki szczęśliwy trafunek. Zona szafarza, 
której mały chłopiec właśnie przed kilku dniami umarł, 
dobrze sprawi obowiązki matki.

Aa kilka dni powrócił i Adam z Ołomuńca, ale jaką 
smutną wiadomość przyniósł, wiemy z poprzedniego odcin­
ka. To nowy cios dotkliwy dla Henryka. Od tego czasu, 
kiedy dowied ial się o samobójstwie Gabrieli, popadł w glę 
bokie zamyślenie, z którego długo nie mógł się wyrwać. 
Nikt nie widział uśmiechu na jego ustach. Mijał wszelkie 
towarzystwa, tylko w modlitwach i dobrych uczynkach 
szukał uspokojenia.

Wtenczas i stary hrabia umarł, co młodemu Prażmie 
nowy sprawiło smutek.

Tak więc zupełnie się zmienił. Wiemy swej obietnicy 
wystawił, jakeśmy już wspomnieli, skromny kościółek 
na górze Praszywce, a w dzień św. Antoniego widzieć by­
ło można co rok młodego hrabiego, idącego na tę górę. 
Tam klęczał u stóp ołtarza modląc się gorąco, a łzy obfi­
te spływały mu po twarzy.

Tak doczekał się siódmego odpustu św. Antoniego. 
Z przestrachem widział że gospodarstwo jego coraz wię­
cej upadało, bo matka już kilka lat przed śmiercią ojca 
rozstała się z tym światem, a on teraz był samotny. Po­
stanowił się więc ożenić Atoli wielką walkę wewnętrzną 
musiał stoczyć, aż nareszcie myśl, że bez zdatnej gospody­
ni gospodarstwo wystawiane będzie na upadek, zwycię­
żyła, i ożenił się z hrabiną Marią z Eppersdorfu.

Ponieważ przez 7 lat pokutował i kościółek na Pra­
szywce przez 7 lat odwiedzał, powstało między ludem 
śląskim przysłowie: „jeżeli sie chcesz ożenić, musisz 7 ra­
zi/ być na odpuście na Praszywce”.

Z cegieł, przez dziewczęta od cnoty odpadłe, wymuro­
wał hrabia także kościółek na Łysej Górze, z którego je­
szcze dziś tam znaleźć można podwaliny. Niejeden się 
dziwił, skąd się tam cegły wzięły. Podałem wam tu wy­
jaśnienie.

Młody Henryk wyrastał pod troskliwą opieką szafarki 
na chłopca, którego ojciec hrabia i małżonka jego miło­
wali i staranne mu dali wychowanie. Wysłali go do szkół, 
lecz i ta pociecha Prażmy zwichnięta zastała. Młodzian 
umarł po dwóch latach. Hrabia i hrabina długo zapom­
nieć nie mogli małego Henruczka, albowiem małżeństwo 
ich żadnymi potomkami nie buło uszczęśliwione.

Za to znaleźli pociechę w dobroczynności i byli praw­
dziwymi ojcami poddanych swoich, aż ich Bóg w póź­
nych latach powołał do siebie.

Zwłoki rodziny Prażmów jako też Henryka i Marti 
znaleźć n ożna w grobowcu pod klasztorem Matki Boskiej 
we Frýdku. KONIEC
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Oddział Nowotarskich Za­
kładów Kamienia Budowla­
nego w Brennej doniósł 
nam, że załoga tego przed­
siębiorstwa wykon, ta w 
dniu 19 bm. roczny plan pro­
dukcji. Sukces ten uzvska- 
no m. in. dzięki realizacji 
zobowiązań podjętych dla 
ucz^enia I Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej.

Do końca roku pracowni­
cy Oddziału dadzą ponad 
planową produkcję wartoś­
ci 1 min złotych- Będzie to 
ich wkład do „banku 30 
miliardów”. (d) 

POWSZECHNA APROBATA D1A POSTANOWIEŃ 
I KRAJOWEJ KONFERENCJI PARTYJNEJ

PZPR w Katowicach Sła­
womira Karwata.

Węzłowe problemy kon­
ferencji .jrzedstawił lektor 
KC Witold Swisznlewlcz, 
po czym zadania wynikają­
ce z jej obrad dla cieszyń­
skiej organizacji partyjnej 
omówił I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura. Na ich 
czoło wysuwa się rozwój 
przemysłu motoryzacyjnego, 
elektronarzędzjowego i e- 
lektrotechnicznego. jak rów

OBRADY I KRAJOWEJ KONFERENCJI PARTYJNEJ 
SPOTKAŁY SIĘ Z SZEROKIM REZONANSEM SPO­
ŁECZNYM. MIMO, ZE ROZGRYWAŁY SIĘ W TYM 
CZASIE WAŻNE WYDARZENIA NA ARENIE MIĘ­
DZYNARODOWEJ, KTÓRE ABSORBOWAŁY OPINIĘ 
PUBLICZNA, DOSŁOWNIE CAŁY NARÓD MIAŁ 
OCZY ZWRÓCONE NA WARSZAWĘ. I NIC DZIW­
NEGO — KONFERENCJA STANOWIŁA WSZAK 
NAJWAŻNIEJSZE OD VI ZJAZDU WYDARZENIE 
W ŻYCIU NIE TYLKO PARTII, ALE CAŁEGO KRAJU, 
WSZYSTKICH JEGO MIESZKAŃCÓW.

podjętvch zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów spo­
łecznych. Stanowi to do­
wód zrozumienia podstawo­
wej prawdy — że chcąc le­
piej żyć, musimy lepiej, 
wydajniej pracować dla 
kraju.

Bezpośrednio po zakoń­
czeniu obrad rozpoczęły się 
spotkania z delegatami, 
które otwarły serię zebrań 
partyjnych poświęconych 
omówi« niu spvsobów reali- 

Dzięki nowoczesnym śród 
kom masowego przekazu, 
warszawskim obradom przy 
słuchiwać się mogły milio­
ny Polaków. Jakoż śledzo­
no z uwagą programy TV, 
w większości mieszkań włą 
czone były odbiorniki ra­
diowe, wracano do prze­
mówień E. Gierka i P. Ja­

roszewicza, jak również do 
wystąpień dyskusyjnych w 
trakcie lektury prasy.

Nie ograniczaliśmy się 
jednak do biernego odbio­
ru podnoszonych na par­
tyjnym forum treści. W 
dniach Konferencji zacią­
gano warty produkcyjne, 
wzrosło tempo realizacji 

zacji zadań wynikających 
z I Krajowej Konferencji 
Partyjnej. Inauguracyjne 
spotkanie z aktywem poli­
tyczno - gospodarczym mia 
sta i powiatu odbyło się w 
dniu 26 bm. w Cieszynie, z 
udziałem między innymi 
zastępcy kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW

Prezydium V Zjazdu Zarządu Oddziału Powiatowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
w Cieszynie.

Obradował VZjazd Zarządu Oddziału Powiatowego
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Cieszynie

nież produkcji rynkowej. 
Konieczne jest przyspiesze­
nie wykonawstwa inwesty­
cji i jak najszybsze uzyski­
wanie pełnej mocy produk­
cyjnej oddawanych do użyt 
ku obiektów.

(CIĄG DALSZY NA STB. 5)

PRZED
WYBORAMI

Zgodnie z terminami ujęty­
mi w kalendarzu wyborczym 
przebiega zarówno w Cieszy­
nie. jak i pou lecle clesryń- 
skim akcja przygotowawcza ćo 
wyborów t ć narodc wych, któ­
re. jak Wiemy, odbędą się 0 
grudnia br.

Ustalone zostały okrt I wy- 
borcz ora-. Ol wody do glOLO- 
wania i Ich eranic. Po. ołano 
też Óbwofuwe Komisje Wybor­
cze.

W Cieszynie głosować b ■ 
dzlem- w IB obwodach, w tym 
13 nrwailych i 5 zamkniętych. 
Wybierzemy w nich BO rad­
ni cli do Miejskiej Rady Naro­
dowej.

W powiecie cieszyńskim wy- 
bleranvch będzie w 44 tbwo- 
dach 368 radi yen dn miejskich 
i gminnych rad narodowych, 

aś w 12 okręgach wybranych 
zostanie 6S radnych do Powia­
towej R:»a> Narodowej, zaś do 
Wojewódzkie' w Katowkach 
wybierzemy w jednym wspól­
ni m Okręgu dla Cieszyna i 
pnu iatu 6 przedstawicieli z na­
szego terenu.

Trwają konsultacje w spra­
wie kandydatów na -adnych 1 
odbyv a ją się szkolenia człon­
ków Kömls |i Wj borczych.

<z) Z cyklu: nasze dzieci — trzyletnia Beatka Ch.

Nosze wyroby no Tnrgoch .Jesień 73“

Wszystko dla motoryzacji

stiwalu. Ponadto T. uznaniem 
wyrażano się o najnowszych 
modelach skoczowskich tłJu- 
vent” i „Delaj”.

Cepeliowska Spółdzielnia Pr® 
cy Przemyślu Ludowego i Ar­
tystycznego „Czantoria” w 
Skoczowie zaprezentowana w 
Poznaniu pamiątki drewniane, 
regionalne półki 1 regały ze- 
stawne oraz hafty. A miejsco­
wa Stolarnia przedstawiła kom 
piet kuchenny „Skoczów-3”, 
zmodernizowany 1 ulepszony, w 
różnych kolorach, w cenie 4100 
zł (kredens, szafka wolno sto­
jąca gospodarcza, niska półka 
pomocnicza, stół 1 dwa tabore­
ty).

Cieszyńska „Juwenla" wysta­
wiła zestaw ubiorów dla dzie­
ci o bogatych kolorach i wzo­
rach. Oferta „Juwenli” sięga 80 
min złotych.

Fabryka Sprzętu Elektro- 
grzejnego „Termika” zaprezen­
towała znane na rynkach kra­
jowych i zagranicznych ogrze­
wacze, kuchenki L żelazka, a 
wśród nich najnowsze modele 
kuchenek GK-11, ogrzewaczy 
R-13 i Żelazek k-5, natomiast 
„Polviď*  wystawiał cały ze­
staw produkowanych przez sie­
bie nakryć stołowych i wyro­
bów nożowniczych.

0'd 26 lat zakład wy­
konuje miesięczne 
kwartalne i roczne za­
dani» planowe, a na­

wet znacznie je przekracza. 
Oto wn ytówka skoczow­
skiej Odlewni Żeliwa, któ- 
ri od 1971 roku wchodzi w 
skład Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych.

Równi« ż w tym kombina­
cie załoga dała się poznać 
jako jedna z najlepszveh. 
Np. pli n w cenach zby<u 
za 9 miesięcy br. wykonano 
w 10ß proc.

W Odlewni pracuje po­
nad 1000 osób, w tym b’isko 
30 proc, kobiet. Zakład po­
siada także prawie 180 ucz­
niów, którzy uczęszc :mą do 
przyzakładowej szkoły za­
wodowej, a zajęcia warsz­
tatowe odbywają w fabry­
ce. Zdobywają oni zawo­
dy odlewnika - formierza, 
ślusarza, tokarza, frezera 
i elektromechanika.

<cż)

W dniach od 25 do 30 paź­
dziernika odbywały się w Poz­
naniu 32 jesienne Targi Kra­
jowe, w których uczestniczyło 
8 tys. wystawców proponują­
cych towary wartości 120 mi­
liardów złotych.

Są wśród pich także wy­
stawcy z naszego powiatu I 
tak Skoczowskie Zakłady Wy­
robów Filcowych zaprezento­
wały 35 asortymentów swoich 
produktów. Największą popu­
larnością cieszyły się kapelu­
sze męskie „Safari”, »»Sir” — 
zloty medalista na ostatnim 
Ogólnopolskim Festiwalu Mo­
dy oraz „Result” — srebrny 
medalista z tego samego fe-

Przodujący pracownicy skoczowskiej Odlewni (od lewej od 
aury): Leokadio Puzon - rdzeniarka, Jan Sobol — kierownik 
wydziału odlewni bloków, Kazimierz Bogacz - brygadzista 
wydziału odlewni bloków, Emanuel Madzia - lormierz, Karol 
Kiecoń - łrezei, Karol Pagiela - brygadzista topialni, Hen­
ryk Kubera - lormierz maszynowy oraz Józet Szewczyk - bry­

gadzista narządziowni. • Fot.: Paweł Czupryna.

W Odlewn możemy rów­
nież spotkać junaków z 
Ochotniczych Hufców Pra­
cy, którzy — jak nas poin- 
tormował szef - produkcji 
mgr inż. Ru< lolf Michalik — 
zżyli się już z załogą.

Zakład 5 w Skoczuw.ę pro 
dukuje od’«>wy silnikowe 
do popularnych „Syren” i 
odlewy motory zac*  ine oraz 
odlew« kokilowe do chło- 
dzian k donipwych a także 
poszukiwane na rynku grzej 
niki cen’ralnego ogrzewania.

Ofiarna załoga, wśród k< >• 
rei przeważają pracownicy 
zatrudnieni w Odl°wn) po­
nad 15 lat, słvme z * czynów 
produkcyjnych i społecznych- 
Np. do „Banku 30 miliar­
dów” zaplanowano wnieś© 
początkowo pro’ukcJe war­
tości 6 min złotych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

To był najbardziej szczęśliwy moment w ich życiu. Robert 
Póńc oraz Józei Cholewik- na cięszyńsktm Rynku, w chwilą 
po ogłoszeniu wyników losowania „fiatów". ® Foto: Paweł 

Czupryan.

ży Pożarnych w Katowicach 
ppłk. Włodzimier« Tessar, 
inspektorzy pożarnictwa Za­
rządu Oddziału Wojewódz­
kiego Związku OSP ppłk. 

JÜ2 PO RAZ V obradował w Cieszynie w dniu 21 bm. 
Zjazd Oddziału Powiatowego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. W tym najważniejszym w naszym 

regionie forum ludzi odważnych, którzy ślubowali nieść po­
moc dotkniętym klę.ką żywiołów, uczestniczyli członkowie 
Egzekutywy KP PZPR w Cieszynie z sekretarzem Stanisła­
wem Ząbkiem oraz przewodniczącym Prezydium PRN, 
a równocześnie prezesem Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku OSP Henrykiem Gorgoszem.

V Zjazd Oddziału Powia­
towego Związku swą obec­
nością zaszczycili także: pre­
zes Zarèi lu Głównego Zwią­
zku OSP Marian Domagała,

zef Mikuła (w stanie spo­
czynku) oraz wielu innych.

Bogaty jest dorobek okresu 
od IV Zjazdu Oddziałuj od­
bytego w roku 1969. Działal­
ność jednostek OSP w na­
szym regionie skoncentrowa­
na była nie tylko na szkole­
niu strażaków - ochotników, 
ale głównie na budowie no­
wych remiz strażackich i 
zbiorników wodnych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Powstał Zespół
Analizy
Wartości

W dniach trwania I Krajowej 
Konferenci! Pz-PR załoga Fa­
bryki Urządzeń Elektrycznych 
w Goleszowie, która wchodzi 
w skład Zuku 1< w Elektro-Ma- 
szynowych „LMA-CELMA“ w 
Cieszyn! . utworzyła Zespół 
Analizy Wartość’. Jedenasto- 
osobowy  m zespołem kieruje 
inż. Władysław Waliczek. Pod­
stawowym zadaniem zespołu 
jest uzyskanie jak najwlęk- 
szych o. _c-ędnosc. ekonomicz­
nych oraz j-.kosciowych.

Obecnie trwaj*  prace nad 15 
tematami technicznymi. Ich 
rozwiązanie i. wpi owadzenie do 
produk-ji przyniesie fabryce 
zmniejszeni« pracochłonności o 
33.550 Jodtin. Zaoszc :ędzi się 
również 20 ten rui stalo-yjrch. 
1,1 ton prę! a talowyęh. 1.5 
nrętow brązaiowych oraz 1.5 
ton blachy stalowej.

Poważnie poprawi się także 
jakość wytwarzanych wyr'i>ów 
oraz ulegną poprawie warunki 
bhp. (kar) 

Cykl, który zi.pocz.‘łko'. altś« 
my przed kilkoma mie—ucami, 
a które nosi tytuł

snytkal się z uznaniem Czytel­
ników. Kontynuując go, rozpo­
czynam« na str. 6 druk nie­
publikowanej dotąd pracy Pa­
wła Musioia -it. „Kraj lat dzie­
cinnych“. Aczkolwiek poświę­
cona Lei'znej Górnej, praca ta 
zainteresuje niewątpliwie ogół 
mieszkańców ziemi Cieszyń­
skiej.

Oprócz niewątpliwych walo­
rów litérackich, „Kr lat dzie­
cinnych” posiada wartość jako 
dokument określonej epoki, 
zawięra równi, ż sporo mate­
riału folklorystycznego, cieszą­
cego się niesłabnącą popul - 
nośHąl

Na str. 4 zamieszał"my krót­
ką biografię autora „Kraju lat 
dziecu nych”. napisaną dla 
GLOsU pr żfez dr. Ludwika 
Br „Łka.

ŻyOzymy przyjemnej lektu­
ry, REDAKCJA

12 „fiatów I26p"
dla Cieszyniaków
już w najbliższych dniach 

po drogach ziemi cieszyńskiej 
jeździć będzie 13 „Ł iatów 
l?6p”.

pierwsze trzy „najmłodsze 
d|Kci polskiej mot u-yzacji” 
już od początków września ma 
my okazję oglądać. Dwanaście 
następnych zostało rozlosowa­
nych w dniu 20 bm. w Cieszy­
nie wśród posiadaczy książe­
czek PKO, którzy do końca 
W: . fśm wpłać li 63.740 Zło­
tych. Wśród szczęśliwców zna- 
1 4.V sit Robert >ońc (Cieszyn, 
ul. Bobrecka 11) i Tózef Cho­
lewie (Kończyce Wielkie 284), 
którzy za kiikt dni asiąda za 
kierownicami swoich wozów

W „umie z ro„losowań« ch w 
c irym kraju 2000 ..Fiatów 
126p", 283 r'zypa„ly na wo- 
1 vództwo katowickie, a 12 na 
powiat cieszyński.

A oto num..y książeczek 
P 'O, których właściciele sia­
li się v dniu 20 bm. posiada­
czami samochodowi 4'i4.913, 
4:5.183. 475.248. 475.258, 475.2,4,
475 201, 475.313, 475.343 475.361,
475*396.  484.932, 831.811. wszy­
stkie serii F. tez)



2 STRONA < GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Spółdzielcy 
dz:ękujq 

młodzieży
Spółdzielcy z RSP „Buczę” w 

Górkach Wielkich mieli w tym 
roku obsadzonych ziemniakami 
40 ha grunťiw. To ze w termi­
nie uporali się z wykopkami, 
zawdzięczają przede wszystkim 
młodzieży szkolnej. Szczególne 
-Iowa podziękowania kierują 
dziewczę ;om 1 chłopcom z Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Skoczów le, którzy przez puna” 
2 tygodnie (w liczbie około 100 
osób dziennie) zbierali z pul spól 
dzielczych ziemniak', dziatw.e 
ze szkół podstawowych w Brcn- 
nej, Pogórzu i Skoczowi, oraz 
uczniom i uczennicom z Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 w Cie­
szynie î Technikum Mechanicz­
nego w IfWFoniu.

Również półdzielcy z Odro­
dzonej zawdzięczają młodzieży 
szkolnej planowe zakończenie 
wykopków, a w szczególności 
dziewczętom i chłopi om z Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Mi 
kołaja Kopernika w Cieszynie.

(cz)

V ZJAZD OSP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nie zaniedbywana też działal­
ności propagandowi ij oraz zapobie­
gawczej. W okresie sprawozdaw­
czym w naszym regionie wybudo­
wanych zostało B nowych, a zmo­
dernizowano 1 strażnice, natomiast 
dal szych S oaicktow -najduje się w 
budowle. W 28 strażnicach miesz­
czą się świetlice, udostępnione dla 
érnaow’ .kowej działalności kultu­
ralno-oświatowej.

Wymaca podkreślenia fakt wy­
budowania wszystkich bez mała 
strażnic w czj-nie społecznym i sy­
stemem gospodarczym. Ogółem 
wartość strażackich czynów spo­
łecznych sięga kwoty 8.635.000 zło­
tych, z czego udział pr«y budowie 
stralnic wynosi 5.041.000 złotych. 
Dotacje paistwa na budowę siedzib 
jednostek OSP stanowiły 50,3 proc.

Wiele miejsca w sprawozdaniu 
poświęcono specjalistycznemu szko­
leniu straż aków, dzięki któremu z 
każdym rokiem podnosi się spraw­
ność jednostek 1 ich gotowość bo­
jowa.

W tuku obszernej dyskusji wska­
zywano potrzebę dalszego podno­
szenia poziomu wyszkolenia, ‘vypo- 
sażenia jednostek OSP, a szczegól­
nie zwracano uwngę na wzmożenie 
działali, ści prewencyjnej, która 
jest jednym ze skutecznych sposo­
bów zapobiegania pożarom.

Sekretarz KP PZPR Stanisław 
Ząbek w swym okolicznościowym 
wystąpieniu przekazał strażactwu 
Ziemi Ci« «zyńskiej słowa wysokie­
go uznania ze -trony Egzekutywy 
Komitetu Powiatowego, życząc 
równocześnie Związkowi OSP dal­
szego rozwoju, pomnażania mająt­
ku i skutecznego ochraniania na­
szego dobre prz.d klęską po larów.

Dzinłalność straży pożarnych na­
szego regionu oraz Zarządu Oddzia­
łu Powiatowego wysoko ocenił tak­
że prezes Zarządu Głównego Związ­
ku < *SP  — Henryk Ttomagała.

9.00 wiadomości. 8.05 Kićężna 
Libusza. 9.30 Moskwa. 11.00 Ateny.
11.30 Mówimy po rosyjsk i 15.55 
Wiadomości. 11,00 Przeds.ę MorJtwa 
oferują. 16.30 Gramy. 18.35 Echa 
•portowe. 17.05 spotkanie z mło­
dymi talentami 18.00 Dobranocka. 
18.15 Słowackie pieśni i porze­
kadła. 10.00 wiadomości. 19.30 Z 
problemów ek .mmicznvch kra |u. 
20.00 Marla — Anna — fllm pnljkl 
(cz. II). 21.00 Wiadomości. 2i 15 
Państwo to my. 21.55 Mu :yka z 
Besplrlum.

ŚRODA. 31 PAŹDZIERNIKA
9.00 Wiadomości. 9.05 Zęby tyl­

ko starczyło odwagi. 9.30 Bajki i 
baśnie. 10 05 Zwierzyna łowna.
10.30 Przedsiębiorstw oferują. 
11.Ob Pakt Warszawski H.u Na 
pólkach księgarskich. 113f Mówi­
my p niemiecku. 13.55 Wiadomo­
ści. 14.00 Moda. 14.20 Lekcja fizy­
ki. 14.50 S. Jirásek — sylwetka pi­
sarza. 15.05 Praga. 15.30 Rewolucja 
Październikowa a świat współcze­
sny. 15.55 Rozmowy o wychowa­
niu. 16.3u ABC pliki nożnej. 18.35 
Wiadomości, ii 00 Od utopii do 
faktu. 17.45 Wiadomości. 18.00 D- 
branocka. 18.10 Na pólkach k ’ 
gansklch. 18.15 A. St. John — 
mistrz groteski. 19.00 Wiadomości
19.30 W 30 rocznicę oswobodzenia 
Kiłowa. 19.55 Wyspa Wolin. 20.25 
Europa — Ameryka Południowa 
— necz piłkarski. 2.20 Wiadomo­
ści. 22.40 Lekarz i wy

CZWARTEK. 1 LISroPADA
9.00 Wladouności. 9.05 Wychowa­

nie obywatelskie. 9.30 Szkoła „ 
stępu. 10.10 Lekkoduch — komedia 
filmowa. 15.05 Wiadom »ści. 15.10 
Teoria literatury w szkole. 15 35 
Podstawy elektron kl 1 elektro­
techniki. 16.00 Z historii czeskiej 
kinematografii, 18.20 Wsp iłp.aca 
krajów socjalistycznych. 1..00 Mło

Z. azd dokonał wyboru nowych 
władz. Preze"' m ponownie wybra­
no Henryka Gorgosza. (tk) '

Wszystkim tym, ktłraj oka- 
■all nam współczucie i wzięli 
tak liczny udział w pogrzebie 
nieodżałowanej pamięci na­
szego ni jdroższi go Męża, oj­
ca, Dziadka i Pradziadka

dr Jana
RASZYKA

składamy najserdeczniejsze po­
dziękowanie. w szczególności 
dziękujemy delegacjom: SD, 
ZBoWiD, PCK, ZOZ. Towarzy­
stwa Lekcnďiego, OSP, społe- 
<n-nsH.u Istebnej, Koniakowa 
i Jaworzynki, wszystkim pra­
co*  nikom Ośrodki Zdrowia w 
Istebnej, kolegom lekarzom i 
przyjaciołom

BODZINA

Za okazane nam współczu­
cie, za wieńce 1 kwiaty oraa 
udział w pogrzebie naszej naj­
droższej matki

śp. Walerii
KAPANOWSKIEJ
i vpólpr.je -wnikom a Banku 
Spóldzielcoego 1 GS orazwszyst 
kim krewnym, kolcü-ikom, 
ji-Jomym i w ,p6IIokatoron> 

serdeczne podziękowaniu skła­
dają

CÓRKA Z MĘŻEM

Za wyrazy współczucia i oka 
■aną pomoc, za wieńce i kwia­
ty oraz udział w pogrzebie na­
szego najdroższego Męża, Sy­
na i Szwagra

śp. Józefa BRANCA
Dyrekcji, Radzie Zakładowej J 
wszystkim współpracownikom 
Zakładu Energetycznego w Cie­
szynie oraz krewnym, znajo­
mym 1 współ] okatorom ser­
deczna podziękowanie składaja 

ŻONA I MATKA

RE POR 
TERA

Powszechna aprobata(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cały

MACIEJ ZABOROWSKI
KONSTANTY SAJEWSKI

Wszystko dla motoryzacji Młodzież pamięta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nau- 
że z

również
1 dzieci, 
i zuchy 
Dniem

Skoc-hw — T7- 
jnt akcję, roz- 
terenie swojego 
5000 t zu.mnia- 
akcji Stanisław 
się na nieryt-

— uczeń:
— Mnie najbardziej w przemó 

wieniach I sekretarza KC 1'ZPR i 
premiera zainteresowały zmiany w 
rolnictwie. Już za nie:,pt Ina rok roz 
po< - ę pracę w rolnictwie i inte­
resuje mnie, w jakich warunkach 
będę dział ił. Wszystko to, co do­
tychczas dla wsi : robiono, i to za­
równo jeżeli chodzi o intensyfika­
cję produkcji rolnej, jak i w za­
kresie uprawnień so-jalnych, przy­
jęte zostało z entuzjazmem Ale na 
tym nie powinno się skończyć. Na 
konfer ncji podkreślano koniecz­
ność dalszego intensywnego postę­
pu mechanizacji pra : w rolnictwie

KALIKST KOWALCZYK
— nauczyciel:

— W ostatnich trzech latach dzia­
ło się w naszym kraju bardzo wie­
le. Wiedz): bśmy po VI Zjeżdzie 
PZPR, w jakim kierunku : liany 
zmierzają, ale nie było dotychczas 
okazji, by je sumarycznie ocenić. 
Jestem zdania, że wiele z nich — 
tzn. zmian — postronnym, mniej 
zaangażowanym obserwatorom, po 
prostu „uciekło".

Podsumowania na każdym eta­
pie roi woju ją konieczne, by uświa- 
uomić sobie, jakie jeszcze sa nie­
domagania i co w związku z tym 
jest do zrobienia. Konferencja par­
tyjna unaoczniła wszystkim zmia­
ny, jakie już się dokonały, pozwo­
liła docenić wzrost tempa rozwoju 
kraju. Jest jeszcze jedna bardzo

latach poprzed- 
w roli'u bieżącym mlo- 
przede wszystkim har- 
szkolnych drużyn ZHP 
Zmarłych porządkują 

Wiele jest do zrobienia w za­
kresie wykorzystania maszyn i 
urządzeń, śmielej należy wdrażać 
Dostęp techniczny i technologicz­
ny, pobudzać wzrost wydajności 
p.aoy, racjonalizować gospodarkę 
materiałową.

Bardzo dobrymi wyniłami le­
gitymuje się cieszyńskie rolnic­
two. Mimo to istnieje wiele re­
zerw wzrostu. Droga do ich uru­
chomienia prowaaji m. in. po­
przez zwiększenie nawożenia, roz 
wój inwestycji i specjalizację 
produkcji.

M: zakończenie Jr.n Chodura o- 
mńwił rolę organizacji partyjnych 
w dalszej r salizacji programu VI 
Zjazdu. (d)

— robotnik:
— Pr* “du wszystkim podl-ri ślił- 

bym fakt, ze obecnie pod 'jmuje się 
na forum publicznym sprawy, któ­
rych nigdy przodu m tak oficjalnie 
cle poruszano. Wiemy o wszyst­
kim, co ma się zmienić i dlaczego. 
Wszrlki : reorganizacje są pa naszej 
myśli i zmierzają do lepszego. 
Wszystkich nas z pewnością bardzo 
ucieszyło przedłużenie zamrożenia 
cen na podstawowe artyf-.uły żyw­
nościowe. A to, ze lę od nas coraz 
w*ęcej  wymaga... inaczej bvć nie 
może. Chcemy lepltj ży*  — muśl­
iny wydajniej pracować. (jl)

istotna sprawa. Zmiany te nie st; 
połowiczne, nie zakończyły się na 
kilku, kmiecznych zresztą, przed­
sięwzięciach, dotyczących np. wsi, 
ale obejmują administrację, a co 
wydalę mi się najważniejsze, 
system organizacji pracy.

Jeżeli chodzi o mnie, jako 
czyciela, to muszę powi: dzii ć, 
dużym zainteresowaniem śledziłem 
obrady. Oczekiwania nasze spełniły 
cię. Usłyszeliśmy bowiem, że cię­
żar wychowania młodego pokolenia 
spoczywa nie tylko na szkole, ale i 
na zakładach pracy oraz organiza­
cjach młodzieżowych. Inne posta­
wienie sprawy byłoby po prostu 
nierealne, a my i tak wiemy, że 
wymagania wobec nar, podobnie 
jak wobec wszystkich innych oby­
wateli, wzrosły.

przy współudzii le Działu Rekla­
my WSS „Społem' — Oddział 
w Cieszynie urządzili dla 350 
BV’Lich rówieśników nteresujący 
pokaz mody młodzieżowej. Za­
równo pomysł jak i jego orga­
nizacja zasługują na pochwałę 

01)

Podobnie jak w 
nich, 
dzież 

.cerze 
przed
1 ozdabiają groby żołnierzy poleg­
łych na ziemi cieszyńskiej, jak rów­
nież groby zamordowanych przez hi­
tlerowców patriotów polskich.

Około 80 uczniów — harcerzy i eu 
chow SP nr 3 w Cieszynie porząd­
kuje i ozdabl-i wspólną niogiłę 
rozstrzelanych przez hitlerowców nu 
żydowskim cmentarzu patriotów, po­
chowanych na mentarzu komunal­
nym w Cieszynie, uczniowie SP nr 
t (około 100 uczniów) porządkują gro­
by żołnierzy z I wninv światowej r.~ 
cmentarzu komunalnym nr*  z groby 
żj Inierzy radzieckich poległych w 
walkach o wyzwolenie naszego mla- 
sta, a pochowanych na cmentarzu na 
Bobrku, Ucz.niov.ie SP nr S ozdabia­
ła 32 groby żołnierzy z I wojny śwla 
towej na cmentarzu komunalnym w 
Cieszynie, za- około 120 zuchów i 
harcerzy z SP nr 8 sp.awu,' opiekę 
„ad pomnikiem na żydowskim cmen­
tarzu, grot imi funkcjonariuszy MO 
i UH poległych w pljrwLzych latach 
po "" twolenlu w w. Ikach z reak­
cyjnym podziemiem. Jak również po­
rządkuje groby żołnierzy z I woj­
ny światowej. Harcerze z SP nr 8 zaj 
mują sie gronami żołnierzy z I woj­
ny Światowe1 na cmentarzu komunał 
nym.

Taicie w innych miejscowościach 
powiatu, wjzedzle tam, gdzie tylko 
znajdują się mogiły żołnierzy poleg- 
głych w walce „za n« izą i waszą 
woliiość”. jak również Jroby ofiar 
hitlerowskiego terroru. dzieci i mio­
dzie*  uczestniczą wplękn« ' akc 1 po­
rządkowania. (z) 

muď, organizowanych przez sko­
czowskie „Filce”. 30 u: z iłów przy­
zakładowej szkoły -ipfdzilc wakacje 
na wczasact wędrownych w Beski­
dach. W clą »u 9 miesięcy zorganlzo- 
w no S0 wycieczek 1 v "jazdow nn 
różne Imprezy. Skorzystało z nich 
blisko 130« pracowników.

Kosztem 400 tys. -łotych wybudowa 
no przy zakładowym domu wczaso­
wym na Andzlołówce ba~en kąpielo­
wy i brodzik dla dzieci. Czynione są 
«tatunia o otwarcie, w wykupionym 
w sąsiedztwie Odlewni ' budynku, 
przvchodnl zdrowia, z której korzy­
staliby pracownicy Zakładów 5 1 5b 
Po ybudowanlu nowych obiektów 
na terenie Odlewni w budvnku przy 
chodnl otworzy jię żłobek.

•acownlcy fabryki pomagają mla- 
stu. Biorą udział w prawie wszy­
stkich pracach po rządkowych na te­
renie miasta. Współuczestniczą we 
wzn iszeniu miejskich Obiektów spor­
towych i rekreacyjnych. Opiekuję się 
równie*  Sanato-lum Reumatologi­
cznym w Skoczowie, w zamian za co 
nleprzi rwanie po kliku n.ra,'ownl- 
ków przebywa t.im na Ijczi.ilu. (cz) 

oraz poprawy organizacji samej 
pracy Na tych odcinkach mamy 
wiele do zrobienia.

Dla mnie najważniejsze, że Jeśt 
to „oficjalnie postawione" i że 
stworzono odpowiednią do zmian 
atmosferę. W tym sennie, że nie na­
leży pracować dla iprawozdań, a 
dla swojej obywatelskiej satysfak­
cji, no i pożytku. Na p.wn« i w 
nft'zej organizacji, pomimo że na­
lepy do najlepszych w wojewódz­
twie, są jeszcze tzw. martwe du­
sze, ale to tylko dlatego, że nie wy­
pracowaliśmy jeszcze naj wnikliw­
szych metod rozliczania z zadań 
powierzanych poszcze"ćlnym człon­
kom- Myślę jedmk, iż nie jest to 
pr iblem. Z czasem wierzę w to, 
uda się przekonać wszystkich do 
właściwego pojmowania słusznych 
spraw.

Jedni k zobowiązanie to podniesio­
no o 1 milion. Czyn ten realizowany 
jest planowo i ooi cnie w, nn«no Już 
80 proc. jego Wartości. W niedzielę 
Czynu Partyjnego” wykonano dodat­
kowo 24S0 grzejników centralnego 
o-izewanla, a część załogi pracowa­
ła pizy wyl orle pod deptak przy uli­
cy Objazdowej płaz utwardzała chod­
nik dla pieszych, prowadząc," ze Skc 
czuwa do Bladnie. Należy też wspom 
nieć o wkładzie pracowników Od­
lewni w budowę przystanku kolc- 
jow igo 1 drogi w Bladńlcsch.

Dyrekcja zakładu troszczy się 
o swoich pracownik iw. Jak na*  po­
informował dyr. Inż. F. Kjsper w 
roku bieżącym prawie 20« o nb .r« 
jechało na wczasy do nadmorslJch 
ośrodków FSM. 20 piacownlków sko­
rzystało z wc„ sów zagranicznych w 
"nigarlt ( Jugosławii. Blisko 1 dzie­
ci przebywali na knlnnfacb n iO m«’- 
rze a, a 10 przebywało na pö>kolo-

stwa. Przyznał '»dynie, że od daw­
na znał osobiście Władysława Krocz­
ka, który z funkcjonariusza SOK 
przekształcił alę w pospolitego kry­
minalistę.

Pizeprowan non« w mlt szkanlu Ko­
łatków rewlz ja uje wnlla Inak, ż« 
rodzina ta rozporządza łącznymi 
o: rzędnoścliml, itojącymi w rażącej 
dVoDronu,- jl z jej do< lodami, i tak 
oprócz 14. Í00 zł w gotówce zakwestio­
nowano 290 d< 1 Ów amerykańskich. 
35 marek wschodnlonlemljcklch 1 
trzy książeczki PKO z wkładami 
oszczędnościowymi na ogólną sumę 
2P 55 Zł

Wobec tych faktów Stanisław Ko­
łatek przyrni ł się do zi rzucanego 
mu czynu, utrzymując jedynie, że za 
udzie1 mle po>,<ocv grupie przestęp­
ca j otrzymał tylko 2.800 w gotów­
ce i obietnicę sowitego wynagrodze­
nia w obcej walucie oraz w formiu 
luksusowego sumochodu zagranicz­
nego.

W trakcie postępów unia karno- 
i»rzy-otowaw< z go ustalono także, 
ej por Inienlc onisanego przesil „ . 
■twa było możliwe dzięki zanied­
baniom służbowym 1 nie: omog„m 
organisa: yjnym Odd: lu Terenowe­
go C. Hartwig, stačil PKP 1 UrLędu 
Celnego w Zebrzydowicach.

W związku z powyższym Prckura- 
ura Powiatowa w Cl szynie, nieza- 

li żnie od sporządzenia przeciwko 
U nl-ł iwowi tułatknwi aktu oskar­

żenia, wystosowała odnowetl-ilę wy- 
st jBiLnie do powyższych li stytucjl.

c>>tatn<o Stanisław Kołatek stnnął 
jako oskarżony prred Sądem Powia­
towym w Cieszynie.

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
oskarżonego na i lata pozbawienia 
wolności 1 1*  (»00 zł gr"vlvny, a po­
nadto obc’a* 1'! go kosztami no? ten I- 
wanla i opłatą sądo”*a w kwocie 
8.400 r’

Od wyroku Sądu I Instancji przy­
sługuje zai ówno oukarżontmu, j„k 
1 oskarżycielowi nrawo wniesienie 
rewizji. Nie ulegnie jednak rewizji 
fakt, że niektóre pańr»wa ..wzboga­
ciły” się o trzech pospolitych kry­
minalistów, I że Stanisław Koł iti k, 
ktm, ' za wizję dolarów 1 luksusowe 
go samo« hodu zagranicznej .o zaprze­
dał swoją godność obywatela, b-dzie 
mli ł dość czasu, by w odosobnieńlu 
rozważać swój nie «odziwv czyn.

HRNHIK ZALESKI

Uczą się gospodarować
Cłonkowie spółdzielni uczniowskich działających przy szkołach wlej- 

Bk*CA. nasz®8° powiatu brali udział w konkursie pt. „Każdy członek 
»»“jej spółdzielni”. Jak nas poinformowano w PZGS, 

í 1° konkursu zgłoslto się 17. Najwyżej oceniono
pracę młodych spółdzielców ze Szkołv Podstawowej nr 2 w Chybiu 
Dal„z, lokaty przyznano Spółdzielni Uczniowskiej „Promień» nrzv SP-i 
w Brennej i SU „Zorza” przy SP w Simoradzu.

Członkowie SU Zarzecze" z Chybia należą od lat do najlepszych 
w »owlecle. W minionym roku szkolnym przyjęli do spółdzielni 25 no­
wych członków, a oddelegov.all do tamte jśze Gs aż 80.
—7^.-” JWnn.le,B,Z'ch lnlclB‘yw młodych spółdzielców należy zaliczyć 

^.OW: *'  .kurs“ rowerowego, utworzenie scktjl, która zajmuje 
:aniern staroci oraz nawiązanie kontaktów z trzema szkołami to- 

•stronoma, ÎopernikïW ! 800 r0CZn,c‘' Uro<lzln wl< lkleC°

Opiekunką spółdzielni uczniowskiej „Zarzecze1* jest Hermina Przemvk. Äh“* SU ”Promień” Prowadzi ^arla Klus/S su ™orza>*  
A UIŚI Vu-

(cz)

§10 GODNOŚĆ OSYWAIHA
WSfl zaprzedał za wizje dolarów

W
 dniu 10. 4 br. władze powoła­

ne do ścigania przestępstw 
otrzymały informację że w 

kolejowym wagonie - chłodni 
nielegalnie wyjechał za granicę Wla­
dyslaw Kroczek, ostatnio zamieszka­
ły w Skoczowie. W toku przeprowa­
dzonych czynności sprawdzających 
ustalono, że z Władysławem Krocz­
kiem nielegalnie przekroczył grani­
cę Stanisław Byllca, również ze Sko­
czowa, i Karol Dlttrich z Zabrza. 

Udało alę również ustalić, że ucie­
czki dokonano w nocy, w sposób zor­
ganizowany, nrzy pomocy jakiegoś 
pracownika PKP.

Pierwszy wątek, który naprowadził 
na ślad uchwycono w zeznaniach 
świadka St. K., mechanika samocho­
dowego z Tabrykl Samochodów Ma­
łolitrażowych — Zakładu w Skoczo­
wie.

Przed nielegalnym przekroczeniem 
granicy Stanisław Bylica zwierzył 
się przyjacielowi, że z dworną zna­
jomym] ma zamiar ..prysnąć”. Z wy­
nurzeń wynikało, że pomocy do nie­
legalnego przekroczenia granicy miał 
udzielić jakiś kolejarz z Zebrrvdo- 
wic o Imieniu Stanisław, wynikało 
również, że Bylica gorąco namawiał 
St. K.*  by również przystąpił do re­
alizacji przedstawionego mu planu, 
jako czwarty uczestnik ucieczki.

Koszt pomocy ze strony wspom­
nianego już kolejarza miał wynosić 
od 30 do 40 tys zł.

W wyznaczonym do ucieczki dniu 
St. K. upił sie do nieprzytomności. 
W ten sposób St. K. został wyelimi­
nowany z grona osób realizujących 
przestępczy plan ucieczki.

Zeznania St. K. okazały alę Istot­
ne dla przebiegu dalszego dochodze­
nia. wszczęto energiczne poszukiwa­
nia owego kolejąrra. który krytycz­
nej nocy mógł udzielić pomocy prze- 
aterczej grupie.

Ustalono, że jedyną esobą o imie­
niu Stanisław, która krytycznej no­
cy brała udział w odprawie pociągów 
towarowych w Zebrzydowicach był 
48-!etnl Stanislaw Kołatek, magazy­
nier handlowy, pełniący w ostatnim 
czasie funkcję odprawlacza pociągów 
towarowych za granicę.

W dniu 3 5. wymieniony został ra- 
trzvmany, a następnie are.srtowany. 

Stanisław Kołatek przesłuchiwany 
jeko podejrzany nie przyznawał «1Q 
początkowo do popełnienia przestęp-

NOWY ROK 
SZKOLENIA 

POLITYCZNEGO W ZSL
Z udziałem kierownictwa Po­

wiatowego Kor.utetu ZSI.. pre­
zesa inż. Jana Husara, sekreta­
rza Karoli Vvądolnego i prele­
gentów odbyła się ostatnio w 
Cieszynie inaugura: ja szkolenia 
politycznego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

Formy i metody szkolenia w 
nowym roku ,573/74 omówił 
nrziwndniczący komisji szkole­
nia i propagandy P*wel  Raszka, 
zaś inaugura v iny wykład na 
temat „A 'tualna sytuacja poli- 

■ tyczni w świeeie” wygłosił lek­
tor KP PZPR mgr Józef Klaj- 
•ek. (cz)

ZIEMNIAKI 
JUŻ W PIWNICACH

Dobiegła końca, trwająca 
prawie trzy tygodnie, akcja 
ziemniacz“na. „Konsum Robot­
niczy' , w Cieszynie odpowie­
dzialny za zaopatrzenie w ziem­
niaki, rozprowadził ponad 42H0 
t. Ponad 500 t ziemniaków po­
chodziło od rolników naszego 
powiatu.

Jak nas poinformował kltrow 
nik akcji , Franciszek Miętus, 
mimo początkowych trudn« ści, 
jńkie wynikały z przeprowadza­
nej w tym cza lie moderniżacji 
cieszyńskiego dworca, wagony 
„schodziły” później rytmicznie i 
planowo.

Również WSS 
stroń zakończył 
prowadzając r i 
działania ponad 
ków. Kierownik 
Macura skarżył , . _ ___.
miozność dostaw i niewłaściwe 
kierowanie wagonów do zapla­
nowanych w: z iniej punktów 
odbioru. W dodatku — aż 11 wa- 
goi.ów trzeba było zwrócić, gdyż 
znajdujące się w nich ziemnia­
ki były zmarznięte.

W sumie jednak tegoroczną 
akcję należy ocenić pozytywnie.

(cz)

DLA RODZICÓW 
I ICH POCIECH

"i zadowoleniem donosimy, 
że juz, w pierwszym kwartale 
przy izłcgo roku Skoczów wzbo­
gaci się o drugi żłobek. Pow­
stanie on w dzielnicy Zabawa' 
przy ulicy Sportowej w wyni­
ku zaadaptowania na nowe po­
trzeby budynku mieszkalnego. 
W koszcie adaptacji, która się­
ga 400 tys. «.łotych, partycypują 
miejscowe zakłady p.acy. 
W tejże =amej dzi-lni­
cy powstaje już nowe przed„.’ko 
le. Buduje je kombinat „Be­
skid”. Czwarta z kolei tego ro­
dzaju placówka. Którą planuje 
się budów«' przy ulicy Mickie- 
wi: za, będzie j li społecznym 
dziełem mieszkańców Sko,. :o- 
w. (ii)

INTERESUJĄCA 
WYSTAWA

Już od 1 października czynna 
jert w skoczowskiej szkole 
gminnej nr , 3 interecująca V7y 
stawa Pamięci Narodowej. Ek­
spozycja, na któraj zgror dzono 
ciekawe materiały archiwalne, 
w tym dokument», fotografie 1 
akcesoria związane z drugą woj­
ną światowa, cieszy się niezwy­
kłym powodzeniem wśród mlo- 
drieży. Zwiedziło ją dotąd około 
mC7 osób. W ramach wystawy, 
którą przy współudziale mlejrco 
wego koła „ZBoWiD” urządziła 
nauczycielka Wanda Tarnawska, 
zoi /anizowano dwa spotkania z 
byłymi żołnierzami I Dywizji 
WP im. T. Kościu*zki  — Leo­
nem Parą i Ottonem Rosenber- 
gi im.

MODNIE, 
ESTETYCZNIE, TANIO 
Niedawno, 9 października w 

Internacie Szkół Ekonomicznych 
m'ila miejsce niezwykle atrak- 
cvma impreza. Har.v ze ZSZ 
CRS „Samopomoc Chłopska”,

OSTRAWA
LISTOPADAPIĄTEU, I

WTOREK, 30 PAŹDZIERNIKA

21.10 wtrdomoścl. 
— film radziecki

dymi oczyma. 18.00 Dobranocka. 
18.1« Muzyczny program rozr w- 
kc- .y. 18.45 Jakj będzl: po (odi 
19.00 Wiadomości. 19.30 Al"'.erl. . 
20 00 Jasiów, królestwo — frag­
menty opery. * 
21.35 Cichy Don 
(cz. II).

13.55 Wiadomości. 14.00 Program 
operowy. 14.50 Bawcie się z nami. 
15.40 Jeden nie zaszkodzi — prog­
ram antyalkoholowy. Ib Jó Zbro- 
jowska Brno — Inter Bratysława 
— spotkanie piłkarskie. 18.00 Do­
brani ka. 1« 10 Magazyn muzycz­
ny. 19.00 Wiadome I: I. '0.30 Rezer­
waty ptzyrody w NRD. 20,00 Po- 
plelu: i — komedia telewizyjna. 
21.0t Wiadomości. 21.25 Mężczyzna 
zniesie pi awdę — program rozr 'W 
kow " 22.35 Ciekawostki zc świa­
ta. 22.50 Prn Pickwick — insceni­
zacja telewizyjna.

NlklDZn LA, 4 LISTOPADA
0.40 Wiadomości. „.45 Bajki 1 ba­

śnie. 9.20 Opowieść o żywych 
1 martwych, film telewlzyiry 
(cz. II). 10.20 Magazyn rolni*  ty. 
10.45 M'"«yka. 1120 Sport. 11.30 
Nr „dzielny magazyn. 13.25 W.at o- 
moścl. ,3.30 Sportowe popołud­
nie. 15.15 Dwadzieścia lat re­
dakcji programów dziecięcych.
18.50 Wiadomość1. 18 )5 Kozacy — 
radziecka komt„. muzyczna. 18.40 
Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.35 Bramki, punkty, sekundy.
19.50 Chwila poezji. 20.00 Wojna o 
„adwi% — film czeski. 21.30 Wia­
domości. 21.45 Recital muzyczny. 
22.15 Festiwal piosenkarzlcl „Jihla- 
va 72".

8OBÜTA, 3 LISTOPADA
0.20 Wiadomości. 0.30 Program 

w .kovy 9.30 Zwierzęta wjród 
nas. 10.00 Marla — Anna — ffllr i 
polski (cz. I). 11.05 z festiwalu plo 
sinkarsklego. 11.45 Mówimy po ro 
-.yj ku 11.15 Mówimy po niemiec­
ku. 1« 55 Wiadomości. 14.00 Plpi 
„Dlu-ra Pończoszka". 11.30 Prog­
ram -portowy. 15.35 -T„«.'..r>łKa. 18 25 
VŽKG Ostrawa — VSÍ. Kr izyce — 
mecz hokejowy. 18.40 Chwila pio­
senki. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 
Ustami widzów 20.00 Sztuka tele­
wizyjna. 21.20 Wiadomości. 21.35 
Br imkt, punkty, sekundy. 2» 43 
M< lodie, k órę lubimy. 22.10 nom­
bre — we tem amerykań Kl.

Za okazane n un współczucie, 
■a wfeńce i kwiaty r *z  ud n 1 
■w pogrzebie naszego n ldroý, 
s^ei.o Mężt, Ojca, Dziadka. 
Bral i. Szwa tra i Wujka

śp. Ernesta
GLAJCARA

Związkowi Nauczyciel ktemu, 
delegacji ZBoWiD, ak rów, ie*  
krewnym, przyjaciołom 1 zna­
jomym naj: e-deewnleji po­
dziękowanie skład

RODZINA

W dniu M palftdeniUM 1172 
s. amarl w wieku lat 68

tow. Alojzy

JURCZYK
były dluroletnl OMałaoz spo- 
leemy, ośli o»fl polltyaaiy, 
był. długoletni Dyrel tor SU> 
■zyflsUch Zakładów Przetwór­
czych „Las” w Cioaaynla, czło­
nek Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, członek Zarzą­
du Głównego M. c i gy 
Clesryńk^lej odznaczony Srsbr 
nym Krzyżem ZarłuTi oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Cześć Jego pamięci i
DYREKCJA 
CIESZYŃSKICH 
ZAKŁADÓW 
PRZETWÓRCZYCH „LAS'« 
PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTY IN A 
RADA ZAKŁADOWA 
ZAŁOGA CIESZYŃSKICH 
ZAKŁADÓW 
PRZETWÓRCZYCH ,XAS” 
W CIESZYNIE

ZARZĄD 
SPÓŁDZIELNI PRACY „JE DNO SC” 

w Cieszynie

zawiadamia PT Klientów, że
PUNKT USŁUGOWY—INTROLIGATORSKI 

w Cieszynie, Rynek 5

wykonuje wszelkiego rodzaju 
USŁUGI

INTROLIGATORSKIE 
DLA LUDNOŚCI 

jńk oprawa ksią­
żek, czasopism, 
bros/ur, Itp.

Prosimy korzy­
stać z naszych 
usług!

152kr



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ > STRONA 3

Najnowszą Inwestycją Strumienia są wznoszone Zakłady Metalowe 
3rzemyslu Terenowego „Strumet", stanowiące realną szansą rozwoju 

tego miasteczka. & Fot.: Paweł Czupryna. >

Co słychać w gminie?

Strumień coraz piękniejszy
Jeden * dwu tworów miej­

sko - wiejskich, który pow 
stal w naszym powiecie w wyni­

ku nowego podziału administra­
cyjnego kraju, tworzq tereny wy­
sunięte najbardziej na północ Zle 
ml Cieszyńskiej. O tym, czym ży­
le mieszkańcy „żabiego kraju” roz 
mawiamy z naczelnikiem miasta 1 
gminy strumień mgr Inż. Stani­
sławem Łuczklewlczem.

— Jakie zmiany saszły w ciągu 
ostatnich miesięcy w mieście t 
gminie?

— Przede wszystkim naprawi­
liśmy sporo dróg. O ponad 30 proc, 
przekroczyliśmy plan remontów 
dróg wiejskich. Blisko 27 tys. me­
trów kwadratowych nawierzchni 
zostało utwardzonych. Na wielu 
ulicach w Strumieniu położyli­
śmy dywanik asfaltowy (Kolejo­
wa, Zamkowa, Łondzlna). Należy 
także dodać, że zakończyliśmy już 
w całości remont miejscowego 
rynku, który obecnie prezentuje 
się okazale. Przy remontach dróg 
wiele prac wykonaliśmy w czynie 
społecznym. W dalszym ciągu bę­
dziemy robić wszystko, aby drogi 
w naszej gminie były coraz le­
psze. Wierzymy, że z pomocą spo­
łeczeństwa założenia to zrealizu­
jemy.

Dobiegają także końca prace 
przy budowanym przez Rejonowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane z Cieszyna bloku miesz­
kalnym dla 54 rodzin. Jeszcze w 
tym roku część obywateli, człon­
ków Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Zacisze“, wprowadzi się do no­
wych pięknych mieszkań. Reszta 
otrzyma klucze w roku przyszłym.

Pragniemy również doprowadzić 
do końca remont ratusza 1 zabyt­
kowej kamieniczki na rynku, jak 
również oddać do użytku B-rodzln 
ny dom nauczyciela przy miejsco­
wej szkole. Nadal prowadzone bę­
dą roboty na stadionie „wisty". 
Chcemy, aby obiekt ten należał 
do najładniejszych na Podbeski­
dziu 1 stal się prawdziwym ośrod­
kiem sportowo - rekreacyjnym.

Osobny rozdział to powstający w 
niezwykle szybkim tempie nowy 
zakład „Strumet", który w przysz 
loścl przejmie produkcję byłego 
skoczowskiego „Rolaprzętu". No­
wa fabryka, która się buduje i 
już produkuje, jest przykładem 
pionierskiej roboty. Wszyscy po­
magamy rodzącemu się zakładowi. 
Przykładem tego mogła być Nie­
dziela Czynu Partyjnego. Ofiar­

ność 1 zaangażowanie kieronlctwa 
i załogi „Strumetu" znalazło uzna 
nie podczas ostatniej gospodar­
skiej wizyty członka Rady Pań­
stwa, przewodniczącego Prezydum 
WRN w Katowicach gen. Jerzego 
Ziętka.

Jeśli chodzi o gminę, to konty­
nuujemy budowę wodociągów 
wiejskich na terenie Pruchnej. 
Niebawem otrzymają wodę miesz­
kańcy niektórych przysiółków w 
Bąkowle oraz w Drogomyślu. W 
związku z tym staje się konieczna 
rozbudowa wodociągu w samym 
Strumieniu.

— A Jakie plany na nahliższe 
lata?

— Choemy wybudować w stru­
mieniu w czynie społecznych, sy­
stemem gospodarczym remizę stra 
żacką, kótra stanie w pobliżu re­
stauracji „Nowa". Myśllmy o odrę 
staurowanlu starych kamieniczek 
na rynku.

Do byłej szkoły podstawowej w 
Drogomyślu pragniemy przenieść 
po remoncie urząd pocztowy 1 
wygospodarować mieszkania dla 
pedagogów. Jak już wspomniałem, 
dalej będziemy pomagali przy za­
kładaniu wodociągów wiejskich. 
Mieszkańcy przysiółka Czuchów 
w Zabłoclu otrzymają przystanek 
kolejowy.

Wspólnie z GS Strumień — 
Pruchna czynimy starania o zmo­
dernizowanie istniejącej sieci han­
dlowej, którą w większości znaj­
duje się w ciasnych pomieszcze­
niach prywatnych. Jesteśmy za 
tym. aby na wzór Bąkowa, a osta 
tnio Zbytkowa pawilony handlowe 
stanęły także w innych wioskach.

W przyszłym roku sportowcy 
Drogomyśla otrzymają piękny pa­
wilon, w którym — oprócz szatni 
i magazynów na sprzęt — znaj­
dować się będzie także sala zeb­
rań z pełnym zapleczem.

Aby nasze miejscowości były 
zadbane, notrz bne jest zaangażo­
wanie wszystkich obywateli. Dla­
tego teł robimy, eo jest możliwe 
aby wokół domostw panował j>o- 
rządek. W ramach akcji o tej sa­
mej nazwie wydaliśmy prawie 20 
decyzji, nakazujących uporządko­
wanie obejść wokół gospodarstw. 
Największe zaniedbania w tym 
zakresie letnleją na terenie Pruch­
nej. •

Jesteśmy przekonani, że wspól­
nymi siłami przeobrazimy nasze 
miejscowości.

Notował: Paweł CZUPRYNA

Niedawne posiedzenie Egzeku­
tywy _KP PZPR poświęcone 
było ocenie realizacji zadań 
gospodarczych w ostatnich 

dziewięciu miesiącach roku bieżą­
cego, przy czym szczególną uwagę 
skoncentrowano na rozwoju nroduk 
cji rynkowej i inwestycjach usłu- - 
wo - handlowych.

W okresie przyspieszonego tem­
pa społeczno - gospodarczego roz­
woju naszego kraju zakłady prze­
mysłowe miasta Cieszyna i powiatu 
cieszyńskiego wyraźnie intensyfiku­
ją produkcje, wykonując i przekra­
czając swoje zobowiązania nieno­
we. Jest to zjawisko pozytywne, 
świdticzące o coraz pełniejszym ro­
zumieniu zadań stojących nrzed kra 
jem budującym podwaliny drugiej 
Polski.

Z PRAC EGZEKUTYWY KP PZPR

trzech kwartałów
Wyraźne ożywienie produkcyjne 

zanotowano w miesiącu wr lesniu, 
kiedy to dniówka robocza przekro­
czyła przeciętnie o S.8 proc, war­
tość dniówki z miesiąc- lipca. Po­
dobnie dniówka wrześniowa jest 
lepsza o 1-2 proc, od przeciętnej ro­
cznej.

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
za tymi pozytywami nie kryły się 
pewne niedoskonałości, świadczące 
o wahaniach w rytmice produkcji. 
Zjawisko nierytmicznoścl wytwarza 
nia jest u nas jednym z podstawo­
wych problemów, który wymaga 
wnikliwszej analizy i komplekso­
wego rozwiązania.

Zdecydowana większość zakła­
dów produkcyjnych wykonała po­
nadplanowo swoje dotychczasowe 
zobowiązania rynkowe, np. FM1NE 
w 127,8 proc., „Rogorapld” w 111 
proc.. Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Skoczowie w 114,5 proc-. 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Pruchnej w 110 proc. Spół- 
dzielnia „Czantoria” w Skoczowie 
w lf>7,6 proc. itd.

Niektóre zakłady mają Jednak 
wyraźne trudności w tym zakresie, 
by wymienić tylko Cementownię 
„Goleszów” czy Spółdzielnię Pr i- 
cy 1 Maja w Ustroniu, chociaż opóż 
nienia w zaspokajaniu potrzeb ryn­
ku wewnętrznego wynikają tu z 
szeregu obiektywnych przyczyn.

Najwięcej niełatwych do pokona­
nia problemów naJtręcrają inwesty 
cje komunalne i usługowo - ii an- 
dlowe. Na tym odcinku niestety, 
notuje się cały szereg opóźnień re­
alizacyjnych w stosunku do założeń 
planowych- Ślimacze tempo charak 
teryzuie roboty hudowlsno - mon­
tażowe „Rogorapidu". niewesołe sa 
perspektywy budowy pawilonów 
uslugowvch i magazynu Powiato­
wej Spółdzielni Usłng Wielobranżo­
wych, pawilonów sklepowych w 
Pogórzu, Wiśle, Wiśle - Jarzębatej, 
piekarni w Brennej. Poważne opóż 
nienia budowlane ma także w za­
kresie budownictwa mieszkaniowe 
gc Ustroń.

Winę za taki stan rzeczy należy 
w dużej mierze przypisać inwesto­
rom oraz w nie mniejszym stopniu 
wydziałom handlu i jednostkom 
nadzorującym rad nurodov ch, 
które nie wykazują większej aktyw 
ności. a niejednokrotnie legitymu­
ją się brakiem dostatecznego roze­
znania w nostępie robót i własnych 
kompetencjach.

Jedną z najbardziej palących 
spraw naszego terenu jest efektyw­
ność wykorzystania czasu pracy, 
a w tym obrębie dyscyplina pracy. 
Nasz powiat przekracza o 6.4 proc, 
średnia wojewódzką, gdv idzie o 
ilość dni nie przepracowanych, o 8 
proc, z tytułu zwolnień lekarskich, 
natomiast z tytułu zwolnień do 
szkoły nasze wskaźniki są o około 
30 proc, niższe. Świadczy to z 
kolei, że problem podnoszenia kwa­

lifikacji ogólnych 1 zawodowych 
lest u nas otwarty, że nie dorównu 
jemy pod tym względem innym re­
gionom.

Ogólnie rzecz biorąc dyscyplina 
pracy musi w Cieszynie i powiecie 
cieszyńskim ulec generalnej po­
prawie. Duża odpowiedzialność spo­
czywa tui u ne służbie zdrowia. 
Nie chodzi o uszczuplanie praw 
pracowniczych do zwolnień z ty­
tułu nirdomagań zdrowotnych, 
lecz o efektywniejsze metody pro­
filaktyki i leczenia, gdyż i pod tym 
względem nie należymy do regio­
nów przodujących.

Z przedstawionego obrazu sytu­
acji gospodarczej wynika szereg 
pilnych wniosków praktycznych. 
Trzeba przede wszystkim utrzymać 
cgólnie wysoką dynamikę produk­
cji. w większym jeszcze stopniu 
wzmóc wydajność pracy poprzez 
intensyfikację procesów produk­
cyjnych, wzbogeiać ilościowo i ja­
kościowo wytwarzanie artykułów 
rynkowych, zaspokajających po­
trzeby obywateli, uczynić wszystko, 
aby nadrobić zaległości Inwestycyj­
ne w zakresie obiektów komunal­
nych i usługowych i wreszcie wy­
pracować odpowiedzialne formy za­
pobiegania absencji chorobowej-

Są to sprawy pilne tym bardziej, 
żo zakończona przed paroma dnia­
mi I Krajowa Konferencja Par­
tyjna postawiła przed nami cały 
szereg nowych zadań, które musi- 
my wykonać, abyśmy mogli nadal 
uchodzić za region rządny, gospo­
darny 1 aktywny. (K.G.)
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Na wycieczce

w Warszawie

Stolica naszego kraju Warsza­
wa przez cały rok cieszy się po­
wodzeniem wycieczkowiczów. O- 
statnio odwiedziła ją młodzież z 
kilku szkól naszego powiatu, m. 
In. z Technikum Budowlanego w 
Cieszynie, Techniknm Mechanice 
nego z Ustronia i Szkoły Podsta­
wowej z Dębowca. • N/z.: Dzia­
twa szkolna z Dębowca przed 
pomnikiem Szopena w Łazien­

kach.

DOROBEK Cieszyńskiego w zakresie 
gospodarki leśnej jest niemały; jak 
dotąd drzewa szumią sobie na nie­
bagatelnej powierzchni nieomal 29 

tysięcy hektarów, co stanowi około 36 pro­
cent obszaru całego powiatu. Olbrzymia 
większość lasów, bo 20.740 hektarów, ad­
ministrowana jest przez nadleśnictwa, 
przy czym najbardziej zalesione są oczy­
wiście południowe, górskie rejony.

Przedmiotem naszej uzasadnionej dumy 
są beskidzkie świerczyny, które należą do 
najobfitszych i najpiękniejszych nie tyl­
ko w Polsce, ale w całej Europie. Świerk 
stanowi aż 81 procent cieszyńskiego drze­
wostanu, poza tym liczy się buk (8,4 
proc.), sosna (3,8 proc.), dąb (2,5 proc.) i 
rzadka już niestety jpdla (1,9 proc.). Wszy 
stkie pozostałe gatunki, Jak modrzew, je­
sion, jawor, grab, brzoza, olcha, topola, 
czy akacja, choć dodają kolorytu krajo­
brazowi, mają w drzewostanie gkromniut- 
kl udział, nie przekrzaczający razem 2,4 
proc.

Podstawę ekonomicznego bytu nadleś­
nictw w Brennej, Haźlachu, Istebnej, 
Ustroniu 1 Wiśle, stanowi oczywiście 
sprzedaż surowca drzewnego, której po­
ziom, mimo okresowych Wlhań, ustalił się 
na stałym w zasadzie poziomie, nieznacz­
nie tylko przekraczającym 130 tysięcy me­
trów sześciennych. Wartość tej produkcji 
sięga 80 milonów złotych rocznie, a czy­
sty zysk przekracza 60 milionów.

Ludzie lasu nie szczędzą swego wysiłku, 
aby nie dopuścić do nadmiernej eksploa­
tacji naszego wspólnego bogactwa. Co ro­
ku zwiększa się powierzchnia szkółek i 
zalesień, stosuje się- pielęgnowanie gleby, 
dba się o strukturę drzewostanów itp.

Szczególną uwagę przywiązuje się do 
utrzymania i poprawy stanu sani­
tarnego lasów. Największe spusto­

szenia sieje w dominujących na terenie 
Beskidów stanowiskach świerkowych 
tzw. opieńka miodowa. Szczególnie dotkli­
we są skutki poczynań tego grzybka w 
Malince (Wisła), Cisowej i Bukowej (Bren­
na), na Równicy i w Dębowcu.

Nie jest to niestety jedyny wróg la­
sów. W ślad za opieńką pojawiają się 
szkodniki owadzie. W górach jest to prze­
de wszystkim drwalnik paskowany, w 
Dębowcu natomiast, Chybiu i Pierśćcu 
grasują korniki.

Ludzie lasu nie przyglądają się oczywi­
ście poczynaniołn tych śmiertelnych nie­
przyjaciół naszych „zielonych płuc” bier­
nie. Przed opieńką chroni przebudowa ga­
tunkowa lasów, jak również wprowadza­
nie rodzimych sadzonek (lokalny patrio­
tyzm zdaje tu w pełni egzamin), stosuje 
Bię do zwalczania owadów opryskiwanie 
Środkami chemicznymi itp.

Nie może być racjonalnej gospodarki

• DOSTARCZAJĄ CENNEGO SUROWCA • PRZECIWDZIAŁAJĄ EROZJI 
GLEB • ZAPEWNIAJĄ RÓWNOWAGĘ ŚRODOWISKA PRZYRODNICZEGO
• ŁAGODZĄ KLIMAT • SĄ NASZYM SOJUSZNIKIEM W WALCE

Z HAŁASEM ORAZ ZAPYLENIEM POWIETRZA

lasy „zielonymi płucami człowieka"
ROBERT DANEL

ROZLICZNE KORZYŚCI przynoszę człowiekowi losy. Dostar­
czają cennego surowca drzewnego, stanowią główny ele­
ment kształtowania I ochrony środowiska, zapewniając rów­
nowagę biologiczną, tak cenną we współczesnych czasach, 

gdy sam człowiek, Ingerując nieumiejętnie w dziedzinę przyrody, 
równowagę tę często narusza.

Bardzo wiele zawdzięcza lasom rolnictwo, chronią bowiem gleby 
przed erozją, poprawiają Stosunki wodne, zapobiegają niszczącym 
wpływom wiatrów itp.

leśnej hez istnienia dróg, niezbędnych we 
wszystkich kompleksach leśnych. Nieste­
ty zarówno ich ilość, jak stan pozosta­
wiają wiele do życzenia. Aczkolwiek środ­
ki na inwestycje i remonty istnieją, po­
stęp robót jest minimalny. Jak w wielu 
innych dziedzinach, podstawowym hamul­
cem okazuje się wykonawstwo. Działa 
wprawdzie Ośrodek Remontowo-Budowla­
ny Lasów Państwowych, jest to Jednak 
jedyne tego typu przedsiębiorstwo w ca­
łym województwie, o żenująco niskich 
w do latku możliwościach, nie może więc 
podołać nawet inwestycjom, nie mówiąc 
już o remontach.

Praktycznie rzecz biorąc, nadleśnictwa 
są więc zdane na własne siły. Skoro jed- 
nek sprawy .ak się mają, należałoby r.ię 
spodziewać, że zrobiono wszystko, aby 
wyposażyć je w niezbędny sprzęt mecha­
niczny, materiały itp. Rzeczywistość jest 
wszakze całkiem inna. Roboty prowadzi 
się jak za czasów króla Ćwieczka, bo 
ręcznie, a jeśli już się stosuje jakiś sprzęt, 
to tą to najczęściej maszyny... rolnicze, 
adaptowane do nowej mu metodami- cał­
kowicie chałupniczymi. Nawet najzmyśl­

niejsze maszyny nie wszystko by zresztą 
załatwiły, skoro brakuje cementu, * na­
wet piasku...

Aczkolwiek trudniej wymierne, ewldent 
ne są korzyści, jakie przynoszą lasy rol­
nictwu. Funkcję ochrony gleb spełniają 
na naszym terenie wszystkie lasy górskie, 
a poza tym lasy posadzone na urwiskach, 
stromych zboczach 1 jarach, np. wzdłuz 
dróg Skoczów — Dębowiec oraz Skoczów 
— Katowice.

Niestety chroniące glębę lasy są bardzo 
narażone na niszczące działanie wiatrów. 
Aby temu zapobiec, zmienia się udział po­
szczególnych gatunków, hardziej odpor­
ne okazują się mianowicie drzewa liścia­
ste. Stąd też ich udział winien wynosić 
od 30 do 60 procent drzewostanu, co za­
leży od ich położenia — w górach jest 
niższy, na terenach nizinnych wyższy.

Niestety, przebudowa drzewostanów, 
choć czaso- i pracochłonna, nie jest środ­
kiem radykalnym. Dowodzi tego zarówno 
praktyka, jak badania instytutów nauko­
wych, które wykazały, że domieszka 
drzew liściastych uodparnia wprawdzie 
las na działanie wiatrów, lecj nie chroni.

a w każdym razie chroni nie dość sku­
tecznie przed niszczącym działaniem hu­
raganów.

Wymogi ochrony przed wiatrami, koli­
dują w dodatku z potrzebami w dziedzi­
nie regulacji bilansu wodnego. Tutaj sy­
tuacja jest akurat odwrotna, gatunki igla­
ste zatrzymują bowiem o 30 procent opa­
dów więcej, aniżeli drzewa liściaste. Z te­
go więc znowu względu w górach, gdzie 
opady są obfitsze, utrzymuje się przewagę 
lasów iglastych.

Sporo do zrobienia jest w zakresie re- 
tencyjności, czyli zwiększenia wpływu la­
sów na spływ wód. Największym stop­
niem retencyjności cechuje się Wisła, pil- 
ne zadania w tej dziedzinie istnieją na­
tomiast w Istebnej, częściowo w Ustroniu, 
a przede wszystkim w Brennej. Niezbęd­
ne są zatem nowe nasadzenia drzew w la­
sach chłopskich, zalesianie stromych zbo­
czy, jak również uporządkowanie sanitar­
ne lasów państwowych.

Chroniąc gleby, stanowiąc strefy ciszy, 
zapewniając nam zdrowe, balsamiczne po­
wietrze, lasy same ulegają fatalnym skut­
kom cywilizacji technicznej. A ta wdziera 
się W Beskidy różnymi drogami. Wystar­
czy przypomnieć obłoki spalin samocho­
dowych, które unoszą się, zwłaszcza w so­
boty i niedziele, nad szos.; Skoezów—Wi­
sła, coraz częstsze wypadki zanieczyszcza­
nia wody potoków i rzek górskich deter- 
genami i szamponami (używanymi np. 
do mycia samochodów), wreszcie oddziały­
wanie pyłów, którymi raczy nas szcze­
gólnie obficie pobliski Trzyniec.

Najbardziej wrażliwa na szkodliwe od­
działywanie gazów i pyłów jest jodła, 
która ginie w całym Beskidzie już w 
wieku 60-80 lat. Ulega też destrukcyjne­
mu wpływowi zanieczyszczenia atmosfery 
sosna, a nawet świerk. Dalsze zwiększa­
nie zadymienia mu lałoby więc pociągnąć 
fatalne skutki...

Najdotkliwiej odczuwają skutki zanle- 
eky .zczenia atmosfery drzewostany w leś- 
nictwach Dzlęgielów, Czantoria oraz Ze­
brzydowice.

Obecnie prowadzi się prace nad utwo­
rzeniem obszarów lasów uzdrowiskowo- 
klimatycznych. Powstaną one na obszarze 
30G hektorów yy dzielnicach Zawodzie i 
Jaszowiec w Ustroniu, dalszych 110 hek­
tarów lasu przeznaczy się w tej samej 
miejscowości dla potrzeb tzw. masowego 
wypoczynku. Obszarami strefy zieleni wy­
sokiej pozostaną natomiast: Parchowski 
Las, Zbytkowski Las, Wiśnickle Brzegi 
oraz lasy w Ochabach.

Jak więc widać, robi się wiele, aby zie­
lonego bogactwa cieszyńskiego rt~ionu nie 
zaprzepaścić. Troska o lasy jest jednak 
zadaniem nie tylko pracowników leśnio- 
twa, ale wszystkich mieszkańców.

ŚLADEM 
Miszycwl 
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Ustroń nie będzie 
„wąskim gardłem”

Sprawę potrzeby wprowadzenia 
lakazu zatrzymywania się 1 po­
stoju wzdłuż centralnej, e równo­
cześnie przelotowej ulicy Ustronia 
podnosiliśmy kilkakrotnie na la­
mach naszego pisma. Na polecenie 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej. Przestrzennej i Komunikacji 
Prezydium PRN w Cieszynie Re- 
jon Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie ustawił wzdlui 
ulicy przelotowej Ustronia znaki 
zakazu zatrzymywania się 1 po­
stoju.

Klient już nie czeka
Ustrońsld Zakład Usługowy 

Przedsiębiorstwa Techniczno - Haft 
dlowego „Eldom" powiadomił nas, 
że sprawa naszego Czytelnika, a 
klienta cytowanego zakładu Wła­
dysława Gawlika z Pierśćca zo­
stała pomyślnie załatwiona dnia
28 sierpnia hr.

Porządek wróci 
do skoczowskiego 
magazynu WSS

Zarząd Oddziału wss Skoczów« 
Ustroń Informuje, te wydane nier 
włócznie polecenie uporządkowa­
nia otoczenia ■ magazynu w Sko­
czowie zostało wykonane. Klerów, 
ntk magazynu został zobowiązany 
do konsekwentnego przestrzega­
nia zalecenia.

Brak pomieszczeń powoduje, te 
opakowania gromadzone są na 
wolnym powietrzu. Sytuacja rady­
kalnie aię zmieni pod koniec ro­
ku przyszłego, kiedy przy uL 
Gwardii Ludowej oddany zostanie 
do użytku pawilon handlowy, do 
przyziemia którego przeniesiony 
zostanie magazyn mebli. Zwolnio­
ne pomieszczenia obok magazynu 
centralnego, w których obecnie 
przechowuje się meble, przezna­
czone będą na składowanie opa­
kowań.

Trudne warunki w zakresie po­
wierzchni magazynowej, dotkliwie 
odczuwane przez WSS Oddział 
Skoczów - Ustroń, ulegną znacz­
nej poprawie z chwilą wybudo­
wania kompleksu magazynów w 
Ustroniu - Hermanlcach. W tej 
sprawie dnia 10 września br. WSS 
„Spotem” w Katowicach podpisał 
specjalną umowę z Zarządem In­
westycji Miejskich w Ustroniu. ,

Warsztat KR przeniesiony 
do Wisły Głębiec

Długo wypadłe nam czekać na 
wyjaśnienia Powiatowego Związ­
ku Kółek Rolniczych w Cieszynie 
w sprawie warsztatu usługowego 
KR w Wiśle Centrum. Okazało się, 
że Wydział Architektury i Urba­
nistyki Prezydium PRN w Cieszy­
nie, dnia 3 kwietnia br. wydal lo­
kalizację budowy nowej bazy KB 
na parceli 2934/2. Tymczasem wy­
typowany teren przeznaczony zo­
stał pod budowę drogi przeloto­
wej Wisła — Pawłowice 1 tym sa­
mym wlślańskie Kółko Rolniczą 
zmuszone zostało do odstąpienia 
od zaplanowanej budowy.

By unormować trudną 1 niepra­
widłową aytuację w warsztacie 
usługowym w Wiśle Centrum, po­
stanowiono działalność uslugc wą 
przenieść do pomieszczeń Kółka 
Rolniczego w Wiśle Glębcacb. De­
cyzję w tej sprawie wydano dnia
29 sierpnia br. z realizacja w ter­
minie do dnia 13 września br. 
Niestety, termin ten nie został 
dotrzymany, wskutek czego PZKR 
w Ciesz-nie zobowiązał wlślańskie 
Kółko Rolnicze do likwidacji dzia­
łalności warsztatowej w ostatecz­
nym terminie do dnia 20 bm. Na­
tomiast właściciel drewnianych 
baraków, które dzierżawiło Kółko 
Rolnicze, urządzając w nich me­
chaniczny warsztat usługowy, rinia 
12 bm. otrzymał nakaz rozbiórki 
wspomnianych obiektów, co ma 
nastąpić do 3 miesięcy.

PZKR Informuje równocześnie^ 
że w oelu niedopuszczenia do po­
dobnych zaniedbań zmobilizował 
całą służbę mechanlzacyjną do 
stałej kontroli zabezpieczenia pod 
stawowych warunków bhp 1 prze­
ciwpożarów ’< h, a także do zapew 
nienia właściwej gospodarności 1 
poszanowania mienia społecznego 
w kółkach rolniczych naszego po­
wiatu.

Prawda wyszła na jaw
DnU 11 Upea br. w Wiśle szereg 

pasażerów nie mogło odjechać do 
szczyrku, bowiem autobus był rze 
komo zarezerwowany dla wyciecz­
ki. Napisała do nas o tym miesz­
kanka Goleszowa, ob. Aniela Pa- 
nusz. której dyrekcja cieszyńskie­
go Oddziału PKS, nie wgłębiając 
się w szczegóły sprawy, udzieliła 
nieprawdziwych wyjaśnień. Do­
piero ponovynie przeprowadzone 
dochodzenie służbowe pozwolił® 
ustalić stan faktyczny oraz win­
nego powstałego nieporozumienia.

Jak informuje dyrekcja Oddziału 
PKS. pełniącemu tego dnia w Wiśle 
służbę dyżurnemu ruchu potrąco­
na została premia, zaś naszą Czy­
telniczkę pisemnie przeproszono.

<
PZGS w Cieszynie 

wyjaśnia:
Magazyn, w którym Gs Wisla 

prowadzi obrót warzywami i owo­
cami, został przejęty od Spółdziel­
ni „Ogrodnik" na okres przej­
ściowy, do czasu wybudowania 
nowych obiektów. Przejęcie tego 
magazynu podyktowane było ko­
niecznością, ponieważ teren Wi­
ały (ostałby pozbawiony prawidło­
wego zaopatrzenia w warzywa 1 
owoce.

Pomieszczenia m igazynu zosta­
ły w sierpniu wybielone 1 upo­
rządkowane. Porządek przywróco­
no również na placu, przylegają­
cym do magazynu.

Nk możemy clę natomiast zgo­
dzić z tym fragmentem pisma, w 
którym PZGS usiłuje nas przeko­
nać, że rabarbar leżał na zabru­
dzonej 1 wilgotnej posadzce tylko 
dlatego, że był przeznaczony „do 
odpisu". Plsząc wówczaa o takcie 
niewłaściwie przechowywanego ra 
barbaru, ooljrallśmy się na Infor­
macji, udzielonej nam przez per­
sonel magazynu, który twierdził, 
te towar ten przeznaczony jest do 
sprzedaży i te rabarbarowi nic 
nie szkodzi, jeteli lety na podlo- 
dxe.„ (tk)
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W SŁUŻBIE NAUKI 
I WYCHOWANIA

W związku z trwającymi obchodami Roku Nauki Pol­
skiej oraz dwusetną rocznicą powołania do życia Komisji 
Edukacji Narodowej, prezentujemy dalsze sylwetki przed­
stawicieli cieszyńskiego środowiska naukowo-badawcze­
go i naukowo-dydaktycznego.

ZE WZGLĘDU na swą 
aktywność społeczno-po­
lityczną i naukowo-dy­

daktyczną należy do najbardziej 
znanych postaci Cieszyna.

Antoni Zając urodził się w 
Lipníku koło Bielska - Białej w 
1914 roku. Do szkołv uczęszczał 
kolejno w Kętach i dawnej Bia­
łej. gdzie w 1933 roku ukończył 
seminarium nauczycielskie, pra­
cując następnie jako nauczyciel 
szkoły podstawowej.

Kolejno zajmował coraz wyż­
sze stanowiska w resorcie oświa 
ty. Był' kierownikiem szkół, wi­
zytatorem kuratoryjnym w O- 
polu. dvrektorem Liceum Peda­
gogicznego, a później Studium 
Nauczycielskiego w Cieszynie. 
Obecnie pracuje jako stars” 
wykładowca i kierownik Sekcji 
Nauk Humanistyęznych w cie­
szyńskiej Filii Uniwersytetu 
Śląskiego.

Równolegle z pracą zawodową 
szło u Antoniego Zająca stop­
niowe podnoszenie kwalifikacji 
naukowych. Po seminarium u- 
kończył wy: szy kurs nauęzy 
cielski w Katowicach, dalej 
roczny kurs pedagogiczno - spo­
łeczny w Łodzi, studia wyższe 
w Warszawie, a wreszcie w 
1966 roku uzyskał doktorat na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie.

Związawszy się od 1954 roku 
z Cieszynem, jako historyk za­
czął się interesować ogólnie dzic 
jami Polski, a następnie historią 
Sir ska Cieszyńskiego epoki ka­
pitalizmu. Szczególnie wiele cza 
su pos’więcił pogłębianiu wiedzy 
i badaniom problemów kultu­
ralno - oświatowego ruebu na­
rodowego oraz rozwoju klasy 
>~botnicz-*j  na naszym terenie. 
Wchodząc z kolej na teren współ 
czesności Skupił swoją uwagę na 
zagadnieniach okresu między- 
wojenrtego i czasów okupacji.

Antoni Zając znany jest jako 
autor szeregu opracowań i arty­
kułów drukowanych w „Zaraniu 
Śląskim”, „Studiach i materia­
łach z dziejów Śląska", „Ro z- 
niku Mnzcąlnym”, „Pamiętniku 
Cieszyńskim", w „Chowannie", 
itp. Poza tym opublikował kil­
ka recenzll naukowo - historycz 
nych i biogramów słowniko­
wych.

Do ba-dziej znanych prac 
doktora Zająca można zaliczyć: 
„Walka o utworzenie polski'1''o 
gimnazjum w Cieszynie”, „Pol­
skie Towarzystwo Pedagogicz­
ne”, „Ruch oporu w Beskidzie 
Śląskim", „Cieszyńskie w okre­
sie międzywojennym", „Lala 
okunacji w Cieszyńskiem”, 
„Szkolnictwo polskie na terenie 
miasta Bielska i powiatu w 
okresie międzywojennym”, „Z 
dziejów Męskiego Seminarium 
Nauczycielskiego w Cieszynie", 
„Rozwój cieszyńskiego szkol­
nictwa średniego ogólnokształcą 
cero i zawodowego w 20-leciu 
Polski Lirdowij".

Antoni Zając
Najobszerniejszą rozprawą — 

zaraz :m pracą doktorską — 
jest Antoniego Zająca „Macierz 
Szkolna dla Księstwa Cieszyń­
skiego w okresie szczytowege 
rozwoju”, która w ro’'u przysz­
łym w postaci publikacyjnej 
uświetni obchody 150-rocznicy 
urodzin Pawła Stalmacha.

Doktor Zając jest również 
edytorem. Uczestniczył w opra­
cowywaniu i redagowaniu kilku 
wydawnictw regionalnych, m. 
in. „Pamiętnika Cieszyńskiego’’.

Aktualnie w druku znajduje 
się pracą „Początki klauy robot- 
czej n> Śląsku Cieszyńskim”, 
która wchodzi jako część skła­
dowa do wydawnictwa PAN pn. 
„Dzieje klasy robotniczej w Pol­
sce”. Przygotowany jest również 
do druku artykuł „Rozwój To­
warzystwa Oszczędności i Zali­
czek w Cieszynie w okresie mię 
dzy wojennym”.

Życie Antoniego Zająca — 
oddane wychowywaniu kadr nau 
czycielskich i badaniom histo­
rycznym — dopełnia ogromna 
aktywność społeczna. Występo­
wał on szereg razy jako prele­
gent na sesjach naukowych i 
popularyzacyjnych. Pochłania ga 
wieloletnia praca wiceprezesa w 
cieszyńskim Oddziale Polskiego 
Towarzystwa Historyczn Bo. 
Chetnie upowszechnia historię 
regionalną w lokalnych czaso- 
pi mach i almanachach, m. in. w 
„Zwrocie”, „Głosie Ziemi (ie- 
szyńskiej”, w „Kalendarzu Be­
skidzkim”. Jest aktywnym dzia­
łaczem politycznym, członkiem 
plenum KP PZPR oraz związ­
kowym w zawodowym ruchu 
nauczyci jlskim.

Wiele doktorowi Zającowi zaw 
dzięcza cieszyńskie szkolnictwo 
i jako pracownikowi naukowe­
mu, i jako jego współorganiza­
torowi, szczególnie b. Studium 
Nauczycielskiego, którvm kiero­
wał od początku do końca, oraz 
obecnej Filii Uniwersytetu, w 
utworzenie której i rozwój wło­
żył niepoślednią cząstkę sw< go 
życia”. (kg) 

Józef Źebrok

NALEŻY do najmłodsze­
go pokolenia pracowni­
ków nauki cieszyńskiej u- 

ćzelni. Urodził się w 1941 roku 
w Zamarskach. Z rodzinnego, 
chłopskiego nomu wyniósł świa­
domość ciężkiej doli własnej kia 
sy społecznej i typowy ula jej 
przedstawicieli upór w reali­
zacji zamierzonych celów.

Józef Żebrak do szkoły pod­
stawowej uczęszczał w swojej 
wiosce, a liceum ukończył w 
Cieszynie. Mięazy 1959 a 1964 
rokiem studiował ekonomię w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Krakowie, po ukończeniu któ­
rej przez pięć lat pełnił obo­
wiązki as; itenta i starszego asy 
stenta w Instytucie Nauk Spo­
łecznych im. St. Staszica w Aka 
demii Górniczo - Hutnicí -j. Od 
1969 do 1972 roku natomiast pra 
cowat jako starszy asystent w 
Instytucie Ekonomii Politycznej i 
swojej macierzystej wyższej u- 
czclni. Obecnie jest wykładow­
cą Uniwersytetu Śląskiego w 
Katowicach i Filii w Cieszynie.

Swoje zainteresowania nauko­
we skupił Józef Zebrok na eko­
nomii politycznej socjalizmu o-

raz polityce uprzemysłowienia 
i prz< obrażania gospodarki Pol­
ski Ludowej.

Z tego zakresu pisał iwoją 
pracę magisterską, w tym krę­
gu obraca się problematyka je­
go rozprawy doktorskiej pt. 
„Praktyka uprzemysłowienia a 
przeobrażenia w strukturze ga­
łęziowej przemysłu Polski w 
okresie 1950—1970”.

Wiele artykułów i przyczyn­
ków badawczych J. Zebroka zna 
lazło się w uczelnianych zeszy­
tach naukowych WSE w Krako 
wie, w „Problemach Ekonom icz 
nych” i innych czasopismach, 
np. „Metody badania struktury 
gałęziowej przemysłu”, „Kom­
pleksowy rozwój hospodara a 
międzynarodowa specjalizacja 
produkcji państw socjalistycz­
nych”, „Przeobrażeni, struktu­
ralne jako czynnik unowocze­
śniania gospodarki". Koszty pro 
wadzenia rachunkowości”, „Bi­
lans pieniężnych przychodów i 
wydatków ludności wojewódz­
twa kieleckiego.

W najbliższym czasie ukaże 
się drukiem wspomniana juz 
rozprawa doktorska Józefa 
Żebroka.

Doktor żebrok jest członkiem 
specjalistycznych towarzystw 
naukowych, w życiu których u- 
czestniczy jako wykładowca i 
prelegent.

Pozn tym jest sekret it-setn 
Gromadzkiego .»orni te tu Z jedno 
czonego Stronnictwa Ludowego 
w Haźlachu, wiceprt. esem Ko­
ła ZSL w Zamarskach, zastępcą 
przewodni*  tcego Komisji Rol­
no - Oświatowej Komitetu 
ZSL w Cieszynie. Znamy go 
również jako działacza nauczy­
cielskiego.

Przed doktorem Zebroklem 
jeszcze długie lata nracy na­
ukowo - dydaktycznej. Należy 
sadzić, że wiążąc się z cieszyń­
ską placówka zainteresuje się 
również w niedalekiej przyszło­
ści zagadnieniami ’ ekonomiki 
naszego lokalnego przemysłu i 
w ofóle regionalnego życia gr 
spodarczego. (kg)

CBESZYNIACY 
na „Jarmarku Pieśni i Tańca” 

W MIELCU
Jedną z najpoważniejszych Imprez 

folklorystycznych w Polsce jest 
„JARMARK PIEŚNI I TAŃCA. — 
Ogólnopolskie Spotkania Folklorysty­
czne’* organizowane co dwa lata w 
Mielcu Blorą w nim udział czołowe 
amatorskie zespoły z całego prawie 
kraju. Spotkanie w Mielcu jest do­
skonałą okazją do porównania pozio­
mu pracy artystyczne! a dla przecięt­
nego widza sposobnością do poznania 
bogactwa 1 różnorodności folkloru 
polskiego.

^Jarmark Pieśni i Tańca” ma jed­
nak określony programowo charak­
ter. W roku bieżącym jego celem 
było dramaturgiczne opracowanie 
widowiska folklorystycznego. wy­
wodzącego ale z obyczaju, obrzędu, 
podania itp.

O symboliczną nagrodę — „Złote 
skrzydła Ikara* ’ ubiegało się aż 13 
zespołów, a wśród nich również Ze­
spół Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyń­
skiej, który zaprezentował widowi­
sko ..Goiczek zielony”.

V/prawdzie nie powtórzył nasz ze­
spół sukcesu z 1971 r.. kiedy to zdo­
był najwyższe tiofeum, jednak jego 
udział nie by» bezowocny. Program 
wzbudził wielkie zainteresowanie,

tak publiczności (ponad 8 tys. wi­
dzów), jak i jury pod przewodni­
ctwem prof. Stanisława Hadyny

Nasz zespół otrzymał jedno z S wy­
różnień oraz zakwalifikował się do 
galowego koncertu, w którym wy­
stąpiły najlepsze zespoły 1973 foku.

Ale .»Jarmark Pieśni i Tańca” w 
Mieicu to także konkursy kapel 
śpiewaków 1 instrumentalistów lu­
dowych z całej Polski. Wielki sukces 
odniósł Jan Broda z Koniakowa, któ­
ry wystąpił Jako śpiewak i instru­
mentalista, grający na gajdach, oka­
rynie, dużej i małej piszczałce i na... 
listku. I on zakwalifikował się do 
ścisłej czołówki. Jego występ na kon­
cercie laureatów był wspaniałym po­
pisem i spotkał się z niezwykle gorą­
cym nrz.yjęcierti.

Z okazji V Ogólnopolskich Spot­
kań Folklorystycznych urządzono w 
Mielcu szereg ciekawych wystaw 
m. In. wystawę „Folklor współcze­
snej wsi nolskiej” ze zbiorów Mu­
zeum Etnograficznego w Warszawie, 
na której eksponowano również dzie­
ła sztuki ludowej z Cieszyńskiego, 
mianowicie tromtisty beskidzkla oraz 
obrzędowe maski z Koniakowa.

(F. Z.)

KONKURS NA NAJLEPSZA PLA­
CÓWKĘ kulturalno oświatową na wsi 
ma już swoją wietoletnlą tradycję. 
Na naszym terenie w tegorocznym 
Konkursie brało udział 25 wiejskich 
placówek kulturalno-oświatowych za­
równo klubów ,,Ru?h”. jak 1 Klu­
bów Młodego Rolnika (GS). Ostatnio 
dokonano oceny całorocznej pracy 
oraz podsumowania konkursu. W 
grupie fierwszej (kluby małe, jed 
nolokalowe) I miejsce przyznano klu­
bom w Jaworzynce („Ruch* ’) 1 w 
Godziszowie (GS). II klubowi .Ruch” 
w Dzięgielowi«, zaś wyróżnienia klu­
bom w Iskrzyczynle. Gumnach i Ki­
sielowie. w grupie drugiej (kluby o 
3 lub więcej lokalach) I miejsce za­
jął ..Klub ..Ruchu* ’ w Kończycach 
Wielkich, a II przyznano klubom w 
Kaczycach (GS) i Clsownlcy 
(„Ruch”). Miejsce III zajął klub w 
L’powcu. a wyróżnienia przyznano 
klubom w Pogórzu. Lesznej Górnej 
Kończycach Małych Zebrzydowicach 
i Pogwizdowle. Uroczyste podsumo­
wanie konkursu odbędzie się 19 li­
stopada br. w klubie w Kończycae.i 
Wielkich. Fundatorami nagród są od­
działy „Ruch” w C eszynie i Ustro­
niu oraz PZGS w Cieszynie. W tym 
roku z cenną inicjatywą ufundowa­
nia specjalnej nagród v wystąpił Fil 
mowy Klub Dyskusyjny „Faflk” w 
Cieszynie. (z)

KOLO MIŁOŚNIKÓW GITARY 
KLASYCZNEJ przy Społecznym Og­
nisku Muzycznym w Cieszynie or­
ganizuje w sobotę, dnia 3 listopada 
br. recital gitarowy studenta Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Katowicach — Bogdana Firll. na kto 
ry zaprasza wszystkich chętnych mi­
łośników muzyki gtarowej. Recital 
Odbędzie alę w ..Piwnicy*'  Muzeum 
w Cieszynie o godzinie 17.00 (zf

W KONKURSIE HISTORYCZNYM, 
Ogłaszanym corocznie przez Zarząd 
Główny ZNP w Warszawie na temat 
ruchu nauczycielskiego. dziejów 
oświaty 1 szkolnictwa w Polsce, wy­
różniona została w Lr. praca Edwar­
da Paska — nauczvciela w Techni­
kum Ekonomicznym w Cieszynie pt. 
„Szkic z dziejów Miesięcznika Peda­
gogicznego”, wydawanego w Cieszy 
nie w latach 1892—1939. (zł

SEKCJA PLASTYKI AMATORSKIEJ 
Macierzy Ziemi Cieszyńskiej urządzi­
ła w niedzielę, dnlù 21 października 
br. plener w Wlśle-Jarzębatej, w któ- 
.ym wzięli udział Kr roi Prymus. Bro­
nisław Kohut, Andrzej Świder, Zbig­
niew Damtec, Danuta Wawrzyniec 
oraz Bogusław Heczko. Podobne ple­
nery w różnych miejscowościach Zie­
mi Cieszyńskiej Sekcja Plastyki Arna 
torskiej planuje organizować co mie­
siąc. Następny odbędzie się 11 listo­
pada br. w Istebnej Zaolziu. (z)

NA KWARTALNYM SPOTKANIU 
BIBLIOTEKARZY z oowlatu cieszyń­
skiego, odbytym w Wiśle w dniu 2ó 
października br., omówiono zadani*  
bibliotek w związku ze zbliżającą się 
rocznicą 30-Iecla ocwstanła Polski 
Ludowej. Na spotkaniu tym. w któ­
rym uczestniczył również przewodni­
czący Prez. MRN w Wiśle — Wiktor 
Buczek oficjalnie przegnano odcho­
dzącego na emeryturę długoletniego 
dvrektora Powiatowej Biblioteki Pu­
blicznej w Cieszynie — Zbigniewa 
Czarnogórskiego. W imieniu wszyst­
kich bibliotekarzy powiatu cieszyń­

skiego za długoletnią pracę oraz Je­
go wkład w rozwój b: Pilotek 1 czytel­
nictwa na naszym terenie podzięko­
wała Zb. Czarhogóisklemu kierow­
niczka Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej w Wiśle — Urszula Zamorska 
wręczając mu równocześnie kwiaty 1 
pamiątkowe upominki od biblioteka­
rzy — obraz Bogusława Heczki, 
przedstawiający zimowy pejzaż z Wi­
sły 1 kryształowy puchar. (z)

W KLUBACH „KSIĄŻKI I PRASY
— „RUCH” zorganizowano z okazj*
XXX-lecia powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego wiele cłekawych i war­
tościowych Imprez. Wieczór poezji o 
Wojsku Polskim w wykonaniu aktora 
Teatru Zagłębia w Sosnowcu — An 
toniego Jurasza urządzono w klubach 
w Dzlęglelowie, Clsownlcy- Kończy 
cach Wielkich i P*uchnej  Centrum. 
Prelekcje TWP na temat • „Wojsko 
polskie w czasie wojny i pokoju” od­
były się w klubach u Gunyiach, Koń 
czycach W., Pogwizdowle Lesznej 
Górnej i Zebrzydowicach (wygłosili 
je mgr J. Klajsek 1 mgr Cz. Rut­
kowski). Wieczornice z udziałem 
młodzieży kół SZMW zorganizowane 
w Lesznej Górhej. Zebrzydowicach 1 
Pogwizdowle, a filmy o tematyc« 
wojskowej wyświetlono w klubach w 
Pogwizdowle 1 Kończycach wielkich 
We wszystkich klubach urządzono 
wystawki prasy i książki o tematyce 
wojskowej. Podobnie też we wszyst­
kich klubach eksponowano fotogazet- 
kl. (z)

„RYTMY KATOWIC-74’*, Jedną z 
karnawałowych atrakcji kulturalnycn 
są ..Rytmy Katowic” organizowane co 
roku w ramach tzw. „Zimy Kato­
wickiej”. Przewidziany przegląd mło­
dzieżowych zespołów muzycznych i 
plcsenkarzy ma spopularyzować ro­
dzimą twórczość muzyczną, impre­
zą posiada zasięg wojewódzki 1 do 
puszcza do uczestnictwa praktycznie 
wszystkich, którzy mają w młodzie 
źowym ruchu muzycznym coś do po­
wiedzenia. Najlepsi, których wyłonią 
eliminacje, wezmą udział w kon­
cercie laureatów, a ponadto zdobę­
dą nagrody ufundowpne przez orga 
nlzatorów konkursu. Wszystkich za 
interesowanych udziałem w tej nie­
zwykle popularnej w całym woje­
wództwie imprezie odsyłamy do ko­
mitetu organizacyjnego, który urzę­
duje w Katowicach — 40098 przy uli­
cy Młyńskiej 4» IV piętro tel. 31287.

(jl)

KLUB PROPOZYCJI. O Bułgarii, 
jej turystycznych walorach i zwląz 
kach kulturalnych z Polską mówić 
będą w dniu 3 listopada br. (piątek) 
na spotkaniu w Klubie Propozycji 
(„Nasz Kącik”) uczestnicy wycieczek 
nad Morze Czarne.

W programie: wyświetlanie filmów 
oraz demonstracja zdjęć i przeźroczy

Początek spotkania — jak zwykle
— o godzinie 18. (x)

WSPOMNIENIE
o Feliksie Bocheńskim

Dawne gimnazjum pol­
skie w Cieszynie wydało 
wielu wybitnych i zasłużo 
nych ludzi. Gdyby ktoś 
podjął się opracowania dziejów 

tej szkół; i przedstawienia lo­
sów ? prac jęj wychowanków, 
byłaby to rzecz niezmiernie cie­
kawa i pouczająca.

Raz po raz dowiadujemy się, 
że ten lub ów’z dawnych wy­
chowanków szkoły, odszedł od 
nas na zawsze. Wymienić by 
można w ostatnich latach ludzi, 
jak: J. Suszka, L. Kajzar, K. Ko- 
cych, J. Kuglin, J. Marciniak, T. 
Heczko, A. Targ, A. W ranka, A. 
Faja, A. Zahraj i wielu innych.

Co jedna klasa, a gimnazjum 
rokrocznie od 1903 r. opuszczało 
po kilkunastu wychowi nków, 
to szereg mniej lub więcej wy­
bitnych ludzi, którzy zaznaczyli 
się czymś w życiu społecznym 
Śląska, i nie tylko Śląska. Weź 
my dla przykładu klasę, która 
opuściła to gimnazjum przed 50 
laty, w r. 1923. Oto nazwiska: 
F. Bocheński, W. Gabzdyl, A. 
Gembala, W. Górny, J. Heczko,
J. Hlawiczka, E. Kareta, E. Ko­
kot, J. Kolajny, J. Kukucz, E. 
Lukas, J. Rabin, W. Zbljowski,
K. Wojnarówna.

Wielu z nich już nie życie. Nie 
których dobrze pamiętamy, np. 
Alojzego Gertibalę, Jana Heczkę 
(autor „Dziejów T-wa Rolnicze 
go”), Jana Kotajnego, Wiktora 
Zbijowskiego...

Ostatnio z klasy tej zmarł Fe 
liks Bocheński. Najnowszy ze­
szyt „Twórczości” (październik 
1973) przyniósł o nim wspomnie 
nie pośmiertne pióra Wojciecha 
Natansona, z którego podajemy 
kilka ciekawszych szczegółów.

F. Bocheński był synem preze- 
zesa Sadu Okręgowego w Cie­
szynie, a następnie Apelacyjne­
go w Katowicach, wybitnego 
prawnika i patrioty. Zasługi je­
go przypomina m. in. tablica 
pamiątkowa w westybulu sądu 
cieszyńskiego.

Młody Bocheński po maturze 
poszedł na prawo do Krako­
wa, gdzie dał się poznać jako 
bystry i inteligentny student, 
obdarzony przy tym zdolnościa­
mi dobrego mówcy i znakomite­
go przei. ndniczacego.

Były to lata bujnego życia a- 
kademickiego. Bocheński zadekla

rował się od razu po stronie po­
stępowych organizacji akade­
mickich i uaktywpił w Akade­
mickim Związku Pacyfistów. W 
Komisji Porozumiewawczej or­
ganizacji lewicowych odgrywał 
dużą rolę, o czym wspominają 
niektórzy pamiętnikarze tam­
tych czasów. Założył i redago- 
v ał akademickie pismo „Zgoda 
Narodów", z którym współpra­
cowało wialu wybitnych auto­
rów. Organizował odczyty ta­
kich znakomitości, jak Boy. 
Skrzyński, Lednicki.

Po ukończeni!) studiów prze­
niósł się jako prawnik do Kato­
wic.

Bvł znawcą dzieł sztuki i ich 
zbieraczem, marzył o pisarstwie 
na które nigdy me miał czasu. 
W czasie wojny znalazł się w 
Anglii i brał udział w walkach 
pod Narwikiem.

„Wybitne zdolności I kompe­
tencje gospodarcze, znajomość 
wielu języków, talenty organi­
zacyjne i urok w obcowaniu z 
ludźmi pozwoliły mu po wojnie 
objąu wysokie stanowisko w or 
ganizacjach bankowych ONZ, 
niosących pomoc dla Trzeciego 
Świata, dla krajów o wolniej­
szym tempie rozwoju. Odbył 
wtedy podróże do Afryki, Azji, 
Południowej i Środkowej Ame­
ryki. Niemal co roku przyjeż­
dżał do kraju. Tęsknota kiero­
wała go do miast jego młodości: 
Cieszyna, Katowic, Krakowa. 
Kilkakrotnie zwiedził tereny od 
zyskane. Cieszył go każdy po­
stęp, każdy dowód rozwoju, kaź 
de zjawisko wyróżniające. Wciąż 
zabierał się do pisania pamiętni 
ków. Dla organizacji polonij­
nych w Ameryce zbierał nowe 
wydawnictwa, organizował bi­
blioteki. Znów, jak za lat przed 
wojennych, pasjonował się ko­
lekcjami sztuki, pięknymi albu 
mami. Zycie bogate, barwne, 
ambitne. Dramatycznie przerwa 
ne Jak niedokończona powieść. 
Zmarł w Wiedniu 30 maja 
1973 r.

Dodajmy jeszcze, że żonaty 
był z absolwentką gimnazjum 
cieszyńskiego, Stefanią Szuści- 
kówną córką Jana Szuścika, au­
tora „Pańszczorzy” i „Pani 
wójtowej”. (LB)

OSTATNI KRĄG — J. Kret. Wśród 
bogatej działalności społecznej Józe­
fa Kreta należy wymienić organiza­
cje Uniwersytetu Ludowego na Ślą­
sku Cieszyxi: kim w 1937 r„ który 
Istniał do wybuchu wojny, w czasie 
wojny Józef Kret przebywał w O- 
śwlecli.iiu i na tej podstawie pow­
stała książka „Ostatni krąg”. Autor 
nie stos Je formy jednolitej, ciągłej 
relacii. lecz ukazuje kilka wybra­
nych sytuacji z życia obozowego. 
Jest to dokument braterstwa pol­
skich harcerzy, którzy w nieludzkich 
warunkach potrafili zachować pełnię 
prawdziwego czł >wieczeństwa. WLi- 
terackle, cena zł 18.

Listy do starościny wyszo­
grodzkiej — J. Szymanowski. Są 
to listy pisane przez poetę stanisła­
wowskiego Józefa Szymanowskiego 
do Anieli Szymanowskiej, starościny 
wyszogrodzkiej. Powstały one w la­
tach 1792--1801 1 mają charakter epi- 
stolografli miłosnej. Sa odbicieim cza 
sów. tzn. okresu schyłku Rzeczypo­
spolitej. Wstęp pióra Franciszka Kor­
wina - Szymanowskiego przybliża 
współczesnemu czytelnikowi postać 
Józefa Szymanowskiego. PIW, cena zł
30.

POKOLENIE DŁUŻNIKÓW — A. 
Kłodzińska. Autorka próbuje ukazać 
proces dochodzenia do akceptacji 
ocjalistyeznej drogi rozwoju prze- 

ludzi dawniej niechętnych, a nawet 
wrogich wobec zachodzących w po­
wojennej Polsce przemian. Bohater­
ka książki, wychowana w tradycji 
szlachecko-burźuazyjnej, stosunkowo 
szybko potrafiła nie tylko znaleźć 
dla siebie miejsce w nowej rzeczywi­
stości. ale aktywnie uczestniczyć w 
jej tworzeniu. MON. cena zł 18.

TEATR - S. Beckett. Jest to wy­
bór dramatów 1 słuchowisk radio­

wych wybitnego oi4inatur“a pocho­
dzenia irlandzkiego, ’ przedstawiciela 
teatru awangardowego, tzw. „teatru 
absurdu", laureata nagrody Nobla z 
1969 r. Tom obejmuje następujące 
utwory: Czekając na Godota, Koń­
cówka. Którzy upadają. Popioły, 
Ostatnia taśma Krappa. Radosne dni. 
Słuchając Joe. PIW. cena zł 45.

POZA TYM POLECAMY:
Widok Delft — A. Czerniawski, 

WLiterackle, cena zł 10, I gdyby 
wszystkie żagle — Z. Jankowski WLi- 
terackie, cena zł 10, Vadcmecum ko­
chania — J. Wittlin, W. Literackie, ce 
na zł 24, Współżycie łatwe i trudne 
— J. Garczyński, Iskry, cena zł 9, Ma­
rionetki — Z. Zelwan, Iskry, cena zł 
15, Śmierć przeszł" obok — Z. Bor­
kowski, Iskry, cena zł 8, Plama ciem­
ności — A. Wydrzyński, Iskry, cena 
zł 22, Mansandra — M. Haushofer, 
PIW, cena zł 15, „Akcja „Góral” — S. 
Smarzyński, WLubelskie, cena zł 8. 
Odwoływalność czynności proceso­
wych w sądowym postępowaniu cy­
wilnym — J. Mokry, wÇrawnicze, ce­
na zł 32, 500 zagadek z techniki woj­
skowej — Z. Mendygrał. WP, cena 
zł 20. (mk)
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WSRÔD ROCZNIC, przypada­
jących na rok bieżący,' rocz­
nicą szczególnie bolesną jest 
30-lecie męczeńskiej śniięrci 

Pawła Musioła, zgilotynowanego w 
Katowicach 19. II 1943 r.

Musioł był działaczem społecz­
nym, kulturalnym i politycznym, a 
zai łużył się również na polu lite­
rackim jako badacz dawnugo piś­
miennictwa śląskiego i autor szere­
gu prac z tego zakresu.

Zaczynał od prób literackich, a 
jedna z ostatnich jego prac tego ro­
dzaju, z pogranicza literatury i fol­
kloru, której druk rozpoczynamy w 
tym numerze, pow stała w począt­
kach okupacji. Nie drukowaną jesz­
cze nigdzie pracę wypada poprze­
dzić zwii.złą sylwetką autora.

Paweł Musioł urodził się 30 XH. 
1905 i w Górnej Lesznej, w pow. 
cieszyńskim, w środowisku chłop 
skim. Pod koniec pierwszej wojny 
światowej został uczniem polskiego 
gimnazjum W Cieszynie i ukończył 
je w r. 1926. Po maturzi udał się 
na studia uniwersyteckie do Krako­
wa, wybierając poloni -tykę jako ich 
główny kierunek.

W ’ bujnym ówczesnym życiu 
akademickim rychło wybił się na 
czoło i żostał m. In. prezesem Sto- 
warzy .zenia Akademików Polskich 
Ze Sl»ska Cieszyńskiego „Znicz” 
(stowarzyszenie to powstało w r. 
1894). Z właściwą sobie energią 
przystąpił do reorganizowania tego 
stowarzj szenia i ożywienia jego 
działalności nie tylko w środowi­
skach akademickich, ale także na 

PAWEŁ MUSIOŁ 
pisarz i patriota

samym Śląsku przez ui ządzanle 
różnych imprez i uroczystości. Jed­
ną z najważniejszych było urządze­
nie w r. 1929 jubileuszu 35-lecia 
„Znicza”. Uczczono tę rocznicę wy­
daniem okazałej „Księgi o Śląsku”, 
która po dzień dzisiejszy zachowała 
swą wartość.

Ożywienie prac w „Zniczu” łączy 
się z ogólnym ożywieniem ówczes­
nego życia kulturalnego na Śląsku. 
W r. 1929 wznowiono w Cie >zynia 
„Zaranie Śląskie”, uak ywniło się 
Twarzrstwo Przyjaciół Nauk na 
Śląsku, powstało Muzeum Śląskie, 
debiutował Gustaw Morcinek Ï inni 
pisarze śląscy.

W ruchu tym, nos xąevm znamio­
na regionalizmu kulturalnego, od­
grywał Musioł wybitną rolę jako 
aktywny działacz i teoretyk.

Po ukońi zeniu , studiów został 
nauczycielem gimnazjalnym w 
Chorzowie, a później w Tarnow­
skich Górach.

Po odbyciu służby wojskowej w 
podchorążówce cieszyńskiej objął 
obowiązki instruktora oświatowego 
w Ochotniczych Drużynach Robo­

czych, a równocześnie rozpoczął wy 
dawanie „Kuźnicy”, pisma „poświę­
conego sprawom śląskim i współ­
czesności'*  (1935-1939). Ną czoło za­
gadnień poruszanych w" „Kuźnicy” 
wysunęły się sprawy niemieckie. 
Pismo demaskowało dywersj jną 
robotę niemiecką na Śląsku i biło 
na alarm w obliczu zbliżającego sie 
niebezpieczeństwa, co zasługuje na 
szczególne podkreślenie, jako że 
działo się to w czasach, kiedy ofi­
cjalne czynniki czujność społeczeń­
stwa w sprawach niemieckich sta­
rały się uśpić.

W r. 1937 w sposób nie przemyś­
lany przez siebie zgodził się Mu­
sioł zostać „kuratorem” Zw. Naucz. 
Pol. Wprawdzie po paru dniach 
z kuratorstwa go zdjęto, ali następ­
stwa tego faktu prześladować go 
miały aż poza grób.

Na ostatnie lata przedwojenne 
przj pada jego ożywiona działalność 
naukowa w zakresie dziejów piś­
miennictwa śląskiego, uwieńczona 
dektoratem na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Jego rozprawa doktor­
ska: „Piśmiennictwo polskie na 
Śląsku do początków XIX wieku” 
ukazała się drukiem dopiero w r. 
1970 w Opolu. 

We wrześniu 1939 r. wziął udział 
jako oficer rezerwy w bojach pol- 
sko-njemieckich i pod Rawą Ruską 
dostał się do niewoli niemieckiej. 
Uciekł z niej i udał się do Wędryni, 
gdzie rodzice jego gospodarowali na 
roli.

Jako społecznik, patriota l żoł­
nierz rychło rzuca się w wir pracy 
konspiracyjnej, najpierw w organi­
zowaniu pomocy dla poszkodowa­
nych wojną, a z wiosną 1940 roku 
w organizowaniu ruchu oporu. Sta­
nął jako komendant na czele pras 
konspiracyjnych w ówczesnym po­
wiecie cieszyńskim, obejmującym 
również Zaolzie, prac skupiających 
się w Związku Walki Zbrojnej. Or­
ganizację tę udało się Niemcom wy­
kryć, a jej uczestników ująć. Mu­
sioł dość długo ukrywał się, m. in. 
w Brennej, ale 3. III. 1941 został 
w Cieszynie Lresztr wany, a w listo­
padzie 1942 r. skazano go na śmierć. 
Wyrok wykonano 19. II. 1943 w Ka­
towicach.

Autor naszego nowego odcinka 
literackiego był wybitną jednostką 
swego pokolenia^ która ślady swej 
działalności pozostawiła w kilku 
dziedzinach życia śląskiego. Trwa­
łym dowodem jego jwacy jest m. in. 
tragicznie przerwana działalność 
pisarska, której ostatnim fragmen­
tem są wspomnienia z „Kraju lat 
dziecinnych”, pisane w 1940 r, 
kiedy przebywał w Brennej, ukry­
wając się przed aresztowaniem.

LA
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NADLEŚNICTWO HAŹLACH W HAŹLACHU. NR 212, 
pow. Cieszyn

OGŁASZA
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki Warszawa Pick- 
up, nr rej. SC 11-74.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się 
ogłoarenia w prasie o godz- 10 w budynku Nadleśnictwa 
Haźlach. Cena wywoławcza 33.000 zł.

W razie .liedojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się 
w 7 dni później.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej natęży 
wpłacić w kasie Nadleśnictwa najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Samochód można oglądać codziennie od godz. 8 
do 14 w Nadleśnictwie Haźlach. 155kr

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W USTRONIU
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie surowego odprowadzenia trocin wraz ze 
zbiornikiem metalowym o pojemności 150 m sześć.

Bliższych informacji udziela Główny Mechanik, tel. 620. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Zakład zastrzi ga sobie prawo wyboru oferenta bez infor­

mowania pozostałych, jak również unieważnienie przetargu. 
156kr

WARSZAWĘ 324, rok prod. 1089 — 
sprzedam. Paweł Macura, Goleszów 
138, k. Przedszkola. g-36082

SPRZEDAM parcele budowlana k. 
Ustronia oraz fortepian marki ,,Pe- 
trof". Cieszyn, rienklewlczj 10/2, w 
godz. 14—18. , -26087

JAŁÓWKĘ, cielna czerwona — sprze­
dam. Emilia Krużołek, Godziszów 17.

__________________________ g-38090

1 UJOK Wl idyaław, zam. Wisła 410 o- 
głasza zgubę decyzji na wyrąb drze­
wa nr IO 60393, wydana przez Prezy­
dium MRN w Wiśle, Z dni i 30. XI 
1072 na masę 19,73 .. sześć., w tym 
12,80 użytków Iglastych i 6,93 m sześć, 
użytków liściastych. g-16083

BAR Kawowy „ELA” w Ustronlu- 
Zawodziu Dolnym Informuje Fzanov - 
nych Klienti že w dniach 8—30 li­
stopada br. lokal będzij nieczynny. 
Z dniem 1 grudnia — zapraszamy na 
tatara, golonko i puchar miodu.

g-20089

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, poszuku­
je pokoju na okres 1 roku w Cieszy­
nie. N< wak, Cieszyn, Sienkiewicza 
18/3. r-26'">')

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe, 
kolorowe suknie ślubne — wieczoro­
we, peleryny, szale, welony. Rolińska, 
Białko, Magi 14. g-360S2

ZA SERDECZNA uroczystość w Dniu 
Nauczyciela z okazji SO-lect mojej 
pracy pedagogicznej uczniom, kole­
gom, Komitetowi Rodzicielskiemu 
Szkoły Podstawi wej nr 1 oraz Komi­
tetowi Oplekuńcz mu Zakładów 
„PLEDAN" w Skoczowie — składa 
„orące podziękowania EMERYT. 
NAUCZYCIELKA ZE SKOCZOWA — 
Janina Antoslewicz. g-38093

PRZEPRASZAM ob. Helenę 1 Franci­
szka Mnrichorsl'lch, zam. Kaczyce 
Dolne 114 — za wyrządzoną zniewagę 
1 obrazę. Paweł Czakon, Kończyce 
Małe 78. g-?.J094

UWAGA! UWAGA!
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

DZIEWIARSKO-TKACKA „REWUTEX” 
w Bielsku-Białej, ul. 1 Maja 34/36 

zatrudni natychmiast z terenu Cieszyna, Ustro­
nia i powiatu cieszyńi kiego C ^--.-4 - 4 -

WYKWALIFIKOWANE DZIEWIARKI 
posiadające warunki na otwarcie punktu usłu­
gowego oraz własne maszyny dziewiarskie 
o numerze uiglenia 5 i 8, lub aparaty 2-płyto- 
we.

Osoby odpowiadające wymaganym kwalifi­
kacjom zostaną zatrudnione w samodzielnych 
punktach usługowych lub do wykonywania 
usług dziewiarskich w systemie chałupniczym. 

Warunki płacy do omówienia w Zarządzie 
Spółdzielni 158kr

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY 
na zasadach zryczałtowanego rozrachunku 

fachowców w następujących branżach: 
ł

— Ślusarstwo

— DEKARSTWO

— STOLARSTWO

— USŁUGI WODNO-KANALIZACYJNE

— RYMARSTWO

— SZEWSTWO

— KRAWIECTWO

— KUŚNIERSTWO

— MECHANIKA SAMOCHODOWA

— RADIO-TELEWIZJA

— PRYZJERSTWO

— FOTOGRAFIKA
Warunki przyjęcia: posiadanie własnego lokalu i urządzeń. 

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni, 
Cieszyn, ul. Zamkowa 16. 1501er

Jedenastka Beskidu Brenna w tym sezonie zamierza sięgnąć po mi­
strzowski tylu! i awansować do kłosy A

Porażki naszych

Ostatnia kolejka ^etkań mlstrzow- 
rklch była pechową dla naszych dru- 
tyn. Obaj ligowcy: Cukrownik Chy­
bie 1 KS Cieszyn przegrali swoje 
spotkania. W klasie A jedynie Beskid 
Skoczów 1 Kuźnia Ustroń zdobyły 
komplet punktów. Rcizta drużyn ze­
szła z boisk pokonana. W klasie B 
Błyskawica Drogomyśl została nowj m 
liderem po zwycię- twle w Nieradzl- 
mlu nau tamtejszym LZS.

«RUFA 1

Cukrownik ani przez chwilę nie był 
groźnym przeciwnikiem dla rez iwy 
bytomskiej Polonii i przegrał sup l- 
nia zasłużenie 1:4 (8:2). Jenyną bram­
kę dla gości strzelił z ka tego Zen- 
der.
ROW 2 Rybnik 
Polon! 2 Bytom 
Pogoń N. Bytom 
Kolejarz Gllwii e 
Górnik Kostuci na 
Górnik Murckl 
C órnjk Piaski 
Walce Czechów. 
Olimpia Plekąry 
Wi rta Zawiercia 
Vic orla Cze stoch. 
Cukrownik Cnyblt 
R: .s Grodziec 
I Ir st ■' Gliwice 
Żagle úl J 2 Sosnowiec 
Barbara Częstochowa

12 18 24:8
IŻ 16 32:18
12 17 23:12
12 16 24:1)
12 15 14:11
12 14 23:13
12 14 13:11
12 12 18:15
12 12 14:15
12 U 13:16
12 10 22:24
Iż 9 11:19
12 9 11:83
12 8 16:20
12 7 13:21
12 1 7:40

Dnia 4 listopada Cukrownik gra w 
Grodżcu Z tamtejszym RKS.

1 o'-vib^'V »Gl.vÇPA 1

dla naszych

14

8

r

KS
w

18
17
16
18
18

8
3 
3

12 
U
12

12
12

12
12
12
12

21:7 
16:8 
12:6
22:14 
10:14
«:15 

20:12 
18:10

10:17 
11:17 
11:15 
6:27 
2:28 

______ _r___  Cieszyn ro­
zegra znowu na własnym boisku 
niedzielę 4 listopada o godz. 13.

Również KS Clesnyn po słabej grf ■ 
ulJLł na właanym boisku Startowi 
Częstochowa 1:2 (0:1). Druf "n. trenera 
Kasztury wystąpiła 1 z Kędziory, któ 
ty został powołany do odbyci: služ­
ný wn,sk wej. Bramkę " 
barw zdobył Grycz. 
Pogoń Blachownia 
Orzeł Brzeziny 
Górnik 2 Zabrze 
GKS 2 Jastrzębie 
Szombierki 1 Bytom 
W awel Wirek 
Zagłębie Dąbrowa 
Bobrek - Kart 
Ziemowit Lędziny 
KS Cieszyn 
Rozwój KTtowlce 
Jedność Michałkowie« 
Start Częstochowa 
GKS 2 Katowice 
Mystal Myszk ów 
Odra Mlaa'ec’ko 

Kolejne spotkanie

Á-kluscr
Lideť LZS Laka wygrał t Wisłą 

Strumień 3:0 C-0'. Wynik bezbramko- 
wy utrzy.nrł się aż do 70 minuty, 
kiedy bramk-rz gości przepuścił łat­
wą do obrony piłkę, To załamało pił­
karzy Winty i w krótkim czasie stra­
cili oni dwie dal»we bramki.

Beskid Skoczów wygrał p rvviie w 
Pezczynle z Iskrą 4:0 (4:0), zdobywa­
jąc bramki ze strzałów: Mleczki — 1. 
Klszy i Sikory. Cenne punkty zdo­
byli również piłkarze z Ustronia, 
którzy wyprali w Komorowi« ach 1:0.

Wicher Kaczyce prowadząc do przer­
wy z LZS Bojszowy 2:0, uległ osta­
tecznie ^ościom 2:3. Bramki dla po­
konanych strzelili: Wleklera i Jan­
ko. Podopieczni trenera Barona zlek­

ceważyli w drugiej połowie przeciw­
nika i w rezultacie stracili dw cen­
ne punkty.

W pozostałych meczach padly s.zstę­
pujące wyniki: Spójnia Marklowice 
— Górnik Czechowice 0:2, B> .v,.d 
Bielsko — BKS 2 Bielsko 5:2, Elek-

jS-klasą

trosial Czechowice — BBTS X Biel-
■ko 3:1.

LZS Łąką 11 ao 32:4
Beskid Bielsko 11 17 28:9
Beskid Skoczów 10 13 16:7
BBTS 2 Bielsko U 12 12:8
Kuźnia Ustroń 11 12 12:11
Górnik Czechowice 11 12 12:13
BKS 2 Bielsko 11 11 28:16
Elektrostal 11 11 15:15
Wisla Strumień 11 10 9:1K
Wicher Kaczyce 11 10 16:21
LZS Bojszowy 10 8 18:26
Iskra Pszczyna 11 6 11:29
LZS Marklowice 10 5 6:19
LZS Komorowie« 11 3 5:25

W kl-sl. B pa„ły następujące wy­
niki: Beskid Brenna — LZS Kończy­
ce Rudnik 1:0, Drzewiarz Jaworze — 
LZS Haźlach 8:0, LZS Nlcrodzlm — 
Błyskawica Drogomyśl 0:1. Bramkę 
strzelił KoJ-tura. LZS Kończyce Ma­
le — E . skld 2 Skoczów 1:0, LZS Pruch 
na — KS i Clc_zyi 2:3. Olimpia Gole­
szów — Olza Pogwizdów 3:2 1 Kole-
jarz Zebrzydowice — Orzeł Za biocie
2:1.
LZS Drogomyśl 11 16 27:20
KS 2 Cieszyn 11 15 36:15
Orze Za błocie 11 14 28:16
Beskid 8 Skoczów U .4*
LZS Kończyce M . 11 14 22:19
Beďcld Pręnna...... w- ł* 42 3fl:9
LZS Nierodzlm 11 12 21:14
LZS Jaworze 11 11 22:14
Olimpia Goleszów 11 11 15:18
LZS Pogwizdów 11 10 16:14
LZS Kończyce R. 11 8 21:32
LZS Zebrzydowice 11 7 14:25
LZS Pruchna U 5 24:37
LZS Hażlich 11 5 18:51

Tc-fclasa
A oto t-belka klasy C. (zweryflko-

wana na dzień 14 października), po­
dana przez Fodokręg Bielsko - Bia­
ła.
LZS i ików 8 14 18:4
LZS Zabrzeg 6 13 25:8
LZS Slmoradz 7 8 18:13
LZS Drlęglelów 6 7 21:14
LZS Puńców 8 7 9:20
LZS Pierśclee 6 S 10:17
LZS Górki 7 4 15:23
LZS Z.mardkl 7 2 11:21
LZS Kozakowi ca 3 0 1:8

opracowali Paweł CZUPRYNA

iniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

Kolejne zwycięstwo

koszykarzy
Z powodzeniem grają koszykarze 

KS Cieszy n w rozgrywkach mistrzow­
skich. Po wysokim zwycięstwie nad 
GKS Wodzisław 113:64, wygrali oni 
ostatnio z Polonią w Bytomiu 68:63 
(32:27). Najwięcej punktów dla KS 
zdobył Nlżnlklewlcz — 33.

Kolejny mecz rozegra KS Cieszyn 
u siebie (4 listopada godz. 10) z AZS 
Rokitnlca w hall przy Alei J. Łyska.

(cz)

Szkolni piłkarze
Niedawno zakończyły się tnlztrzostwa szkół podstawowych w piłce 

nożnej. Rozgrywki te miały wyłonić najlepszy zespół powiatu, który 
będzie repri xntowai nasz region w rozgrywkach o puchar Telewizji 
Polskiej * „Przeglądu Sportowego",

Powiatowy finał t« imprezy odbył się na boisku KS „Beskid” w Sko­
czowie, a zmierzyły się v nim drużyny ze Szkoły w Strumieniu i Szko­
ły nr 1 w Skoczowie. Lepszymi okazali się piłkarze z Strumienia., któ­
rzy pokonali swoich rówieśników w stosunku 2:0 (1:0). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Trepe-.ńdki 1 L. Krzempek.

Należy dodav, że piłkarze strumieńscy w diudze do finału pokonali 
u siebie SP Kończyce Małe 4:1 oraz wygrali w ooleszowi« z reprezen­
tacją tamtejsze! Szkoły 3:0. Natomiast drugi finalist- wygrał z SP Bren­
na 6:0 i SP-t Wisła 4:2.

A oto rwyclęsk i drużyna, którą przygotowywał do rozgrywek nauczy­
ciel K irol Ochman: bramkarz — Andrzej Gruszczyk, obrońcy — Zbi­
gniew Piekarczyk, Grzegorz Szpernol, Marian Mlkolka, Edward Bobo- 
szek, pomocnicy — Andrzej Kocur, Bronisław Trep. ryński, Andrzej 
Krzempek, Czesław Kasperydui 1 napastnicy — Leszek Krzempek, Alek­
sander Michalczyk (kapitan zespołu 1 najlepszy strzelec) oraz Mirosław 
Danel. Ri zrrwowyml byli. Itomin bohoszjk t Aleksander Kasza.

W mjbliższym czasie drużynę ze Strumienia czeka niezwykle trudny 
mecz z najlepszą drużyną powiatu bielsko-bialskiego. (cz)

W Kaczycach najpiękniejszy 
szkolny obiekt sportowy

Znamy już wyniki powiato­
wego konkursu pn. „200 boisk 
na XX-leck Szkolnego Związku 
Sportowego”. Brały w nim u- 
dział prawie wszystkie szkoły 
Ziemi Cieszyńskiej.

Komisja najwyżej oceniła 
kompleks obiektów do lekkiej 
atletyki wraz z boiskiem asfal­
towym de piłki ręcznej, siatkó-v 
ki i koszykówki przy Szkole 
Podstawowej w Kaczycach. 
Kosztowały one ponad 100 tys. 
złotych, z czego 120 tys sta­
nowi czyn społeczny młodzieży 
i członków Komitetu Rodzi hel­

skiego. Organizatorem i Inicja­
torem tych wszystkich poczynań 
był były dyrektor szkoły Bole­
sław Gajdzica.

Ponadto wyróżniono obiekty 
sportowe (bieżnie, skocznie, rzut 
nie, boiska do gier małych, pit­
ce rekreacyjne) przy Szkołach 
podstawowych: nr 1 i 3 w Ustro 
niu, nr 3 w Skoczowie, w Gór­
kach Wielkich i Istebnej — 
Zaolziu.

Łącznie czyn społeczny przy 
budowie sportowych obi< któw 
szkolnych sza« uje się na ponad 
milion złotych. (es)

Zalöga Fr. Walach - A. Kapitan
wygra !a Raf d Ziemi Cieszyńskiej
Ostatnio odbył się Rajd Ziemi Cie­

szyńskiej (trasa 212 km), który był 
Jednocześnie IV Eliminacją Rajdo­
wych Samochodowych Mistrzostw Slą 
ska.

W ramach tej Imprezy rozegrano 
także I krok samochodowy dla ama­
torów sportu samochodowego.

Na starcie stanęło 35 załóg, e czego 
7 nie ukończyło rajdu.

W klasyfikacji generalnej do mi­
strzostw Staska pierwsze miejsce zdo­
była załoga katowicko - cieszyńska: 
Franciszek Wałach — Andrzej Kapi­
tan, Jadąca na Fiacie 125p/1300. Druga 
była załoga bielska: Marek Głąbiński 
— Henryk Kłoda, również na Fiacie 
125p71300, a trzecia para z Gliwic, to 
Marian Dąbek — Krystian Urbański 
na Fiacie 125p/1500.

Z cieszyńskich załóg najlepsza by­
ła para Jaromir Najda — Stefan Duś, 
jsdąca na Fiacie 600D, która uzyska­
ła także najlepszy czas w Jeździe

zręcznościowej I zdobyła piękny pu­
char ufundowany przez cieszyński« 
MPGK.

Szczególnym zainteresowaniem ki­
biców sportu samochodowego cieszy­
ła się Jazda na odcinku specjalnym, 
na drodze Ochaby — Zaborze. Tana 
właśnie zdefektował samochód fawo­
ryta Imprezy, Karola Fobra z Cis- 
szyna.

Z okazji rajdu cieszyńska Delegatu­
ra Automobilklubu Śląskiego wydała 
efektownie wykonane plakietki oko­
licznościowe.

Sympatykom sportów samochodo­
wych podajeimy, że w dniach 1 1 X 
grudnia odbędą się V eliminacje mi­
strzostw Śląska, w ramach których 
rozegrany zostanie również I krok 
samochodowy.

N/z. Triumfatorzy TV eliminacji! 
Franciszek Walach (r. prawej) i An­
drzej Kapitan, przy Fiacie 125p'1300.

Fot.: Zenon Keller

Najlepsi lekkoatleci
ze szkoły nr 3 w Cieszynie

Ostatnio odbyt się final w czwór 
boru lekkoatletycznym rżkoi pod­
stawowych naszego powiatu. Na 
Stadionie ośrodka przygotowań 
oltmpljsKlch wiślańsklego „Star­
tu” zjawiło się 11 drużyn — zwy­
cięzców ęllmtnacjl rejonowych.

Najlepsze wyniki w biegu na 80 
m, skokach w dal 1 wzwyż oraz 
w rzutach piłeczką palantową 
uzyskali młodzi sportowcy ze 
Szl oły Podstawowej nr 9 w Cie­
szynie, którzy zgromadzili na 
LiVhlm koncie 1643 pkt. Dalsze 
lokaty przypadły szkołom: nr 1 w 
bku. owle — 1522 pkt. nr i w 
Istebnej — 1461 pkt, nr 1 w Wiśle 
— 1429 pkt i nr 1 w Brennej — 
1427 pkt.

Zwycięska drużyna z Cieszyna 
otrzymała piękny puchar ufundo­
wany przez Kierownika Wydziału

Oświaty, Wychowania I Kultury 
mgr Józefa Baczka. Młodym lek­
koatletom wręczył go sekretarz 
Zarządu Powiatowego SZS. wizy­
tator Karol Chróścina.

A oto współtwórcy sukcesów 
swoich podopiecznych, nauczycie­
le wychowania fizycznego uczący 
w tych S szkołach: mgr Jadwiga 
Ocetklewicz, Joanna Żyła, Alojzy 
Fołtyn, Wanda i Tadeusz Maciej- 
czykowie, mgr Irena Poloczek, Pa­
weł Szalbut, Helena Muslol 1 Bo­
lesław Kawik.

W sumie w eliminacjach i fina­
le startowało ponad 600 dziewcząt 
i chłopców.

To że finałowa Impreza, mimo 
chłodu i zimna, wypadła okazale, 
jest również zasługą gospodarzy 
obiektów „Startu”, którzy przy­
gotowali je na zawody niezwykle 
•starannie. (cz)

Połowiczny sokces sLMzy
Nowy sezon 1973/74 w rozgrywkach 

o mistrzostwo Ligi Okręgowej siat­
karze KS „Ct.szyn" zainaugurowali 
meczami na własnym terenie.

w. pierwszym spotkaniu z Baildo­
nem Katowice drużyna cieszyńska 
zaprezentowała siatkówkę ni dobrym 
poziomie. Zresztą wynl.. mówi sam 
za siebie: gładkie 3:0 (15:5, 15:1. 18:6). 
Cały mecz trwał 45 min. Nasz zespół 
grał bardzo rozumnie i dobrze w po­
lu. Do wybijających się zawodników 
należeli Andrzej Nowotarski, Zdsi- 
slaw Talik i Piotr Heglasz.

Drugie spotkanie z AZS Katowice 
zakończyło się przegraną naszych 
chłopców w stosunku 0:2 (14:16, 9:15, 
8:15).

W zespole Cieszyna dało się wy­
czuć braki w przygotowaniu koody- 
cyjnym, a to ze względu na niedaw­
no kontuzje kilku czołowych siatka­
rzy: Tallka, Ciupk- I Waliczka, ,’ss- 
szcze w pierwszym secie drużyna na- 
s:æ stawiała bardzo silny opór dru­
żynie akademickiej, prowadząc nawet 
14 9, a mimo to nie potrafiła prze­
chylić zwycięstwa na swoją korzyść.

W tym spotkaniu wyróżnili elą 
Slemasz. Talik 1 Heglasz.

Kolejne mecze rozegra KS „Cie­
szyn” na wvjazdach w dniach 3 14 
listopada w Grodżcu oraz w Ząbko­
wicach. <cz>

Zwycięstwo naszych pań w Karwinie
Z powodzeniem w liczyły lekkoatlet 

kl KB „Cieszyn” na międzynarodo­
wych zawodach w Karwinie (CSRS). 
Pokonały one tamtejszą Kovoną w 
stosunku 58 5:48,8 pkt.

A oto triumfatorzy w poszczegól­
nych konkurencjach: 100 m — Ew> 
Maliniakowa — 12.8 aek. (Kovona). Ta 
same zt.vodnlczka wygrała również 
skok w dal wynikiem 5.58 m. Zawod­
niczka gospodarzy Janina Machalova 
zwyciężyła w kuli — 11,18 m 1 w dy- 
aku — 42.60 m.

Pozostałe konkurencje wygrały na­
sze ■ panie: Soniu Czudek triumfowa­

ła na 400 m wynikiem 63,6 eek„ Ka­
zimiera Sleziak wygrała 800 m — 
2,36,2 Halina Słowik skoczyła 
wzwyż 135 cm, a Jadwiga Borkała 
rzuciła oszczepem na odległość 40,63 
m. Również sztafetę 4xł00 m wygra­
ły nasze biegaczki — 52,9 aek.

W ramach tych zawodów odbył ile 
również mityng, w którym startowa­
ło kilku zawodników KS „Cieszyn”, 
Krzysztof Mierzyński wygrał osi ~ep 
wynikiem 68,80, Andrzej Duda bieg 
na 100 m — 11.3 sek., Stanisław Dzie­
kański 800 m — ,03,4 min., a Miro­
sław Werner 400 m — 53.9. (cz)
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PREZENTUJEMY NAJŁADNIEJSZE OGRÓDKI
Prezentując dziś zalążek efektownego w niedalekie/ przyszłości ogródka Ireny I Karola 
Błędowskich przy ul. Beskidzkie/ 3 w Cieszynie, kończymy nasz cykl z przekonaniem, że 
w peini udany konkurs powtórzony zostanie za rok, zaś liczba uczestników zostanie co 

na/mmei podwojono, • Fot.: Tadeusz Kopaczek,

POZIOMO: i. druk kasowy, 
B. nazwa pierwszej nuty w ga­
mie, 7. rzemiosło lub sztuka, 
Ba. otacza kiuę ziemską, 13. 
wędrowiec, 14. służy uo. pieczę­
towania, 15. do mechanicznego 
kopania, 16. przerwa między 
aktami przedstawienia teatral­
nego, 17. japońska pleśń lub 
poemat, 18. miasto pow. poło­
żone nad jeziorem Nlegocln. 
22. nazwa tkaniny szalowej, 24. 
krajoznawstwo, 25. naszym jest 
Polska, 27. góry w Ameryce
31. uzębienie mięczaków, 34. gó 
ra na Zaolziu, 37. np. manna, 
40. bizantyjskie malowidło i a- 
kralne, 41. górna część nogi, 
42. wyuzdana zabawa, 43. nie­
osiągalny, 48. na dłoni nie uroś­
nie, 48. nie kier, 50. artysta ma­
larz. wybitny impresjonista 
franc., 51. st" szy, 52. dobry do 
ciasta, 54. albo derka, 58. razy 
oko. 57. pierwiastek odkryty 
przez naszą słynną rodaczkę, 
58. maść konia, 5B. miejsco­
wość, 60. napad.

PIONOWO: 1. Skutki picia 
wódki, 2. większa Ilość np za­
łączników, 3. może bvć księgo­
wa, 4. służy do nauki g ‘ojrafli, 
5. Inaczej Gall. 6. termin geo­

logiczny, 7. miasto na Mazu­
rach, 8. żaba, 8a. odgłos jadą- 
cego wozu, o. wygoda dla nar­
ciarzy, 10. nie wybieraj się z 
nią na słońce. 11. muzeum bu 
downlctwa ludowego, 12. zagra 
każdą rolę, 19. student, 20. sze­
rokie wejście na teren ogro­
dzony, 21. plarwlastek che­
miczny lub mitolog, bóstwo 
starsze od bogów ollmp., 23. 
maj po angielsku, 26. góruje 
nad Trzyńcem, 27. ojczyzna 
Katarzyny, żony Henryka VIII. 
28. pies myśliwski, 30. Inaczej 
Iraklion, 32. gdy dojdzie do 
serca, bywa przyczyi ą śmierci, 
33. dla dobra głowy powinien 
by< mocny, 35. port na zach. 
wybrzeżu Jugosławii, 39. np. 
goczalkowlcka, 41. inaczej cza­
ry, 41a. są 1 zakazane. 44. al­
kohol z ryżu. 4B. republika na 
obszarze Bilskiego Wschodu. 

wych do dnia 10 listopada br 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Zó.mi Cieszyń­
skiej”, Mennicza 10, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyzna tzonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 41 (906)

Poziomo: kok. salopa, aparat, 
sen, danina, Arany. top, biał­
ko. ataman, ais. domek, skar­
ga, Ala, stolec, aliant, zad.

Pionowo: kasata, kanapa, sa­
dyba, Ara, lanka, Otl, Aza, 
erotyk, nikiel. Indalt, łamacz, 
oskard, Marta, Spa, Asi, gon.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za pr*  widłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali : Joanna Baszczyń­
ska z Cieszyna. Halina Dem­
bowska z Cieszyna oraz Wło­
dzimierz Krywult z Cieszyna. 
Nagrody wysyłamy pocztą. 

Pow.euzlano, to prze: ł >& Wróżnej Jest romantyczna. .Za to Tm 
jest sławny. Naprawdi. sławny! Sława jego wzrosła z kwiótów. Już 
przewodnik niemiecki po Beskidzie z pierwszej połowy XIX stulecia 
zaznacza, że droga ia Czantorię prowadzi przez bogaty w kwiaty 
(blumenreich) Tuł. Na łąkach Tułu i kępach krzaków rośnie na gle- 
bie prawie czarnej, „śliniastej” mnói tw» różnorakiego kwiecia, 8 
królem storczykiem kilku odmian na czele.

Jeden z moich kolegów botaników napisał uczoną rozprawę o roś­
linności Tułu. Zresztą nikt, kto pisza o florze Beskidu, me pomi­
nie tej mojej góry.

Mnie najbardziej podobają się rzędy l wieńce leszczyny, która 
szczytowe partie Tułu poszatkowała w naturalne parki (dlatego, 
„leszczyńscy” etymologowie od leszczyny wprowadzają nazwę Lesz­
nej, choć las jej szumne imano w* izumiał) Tam to w niedzielne 
popołudnia lata późnego „żerowały” na orzechach liczne gromady 
pasterzy, dziewcząt i parobczaków.

Ach, deszcze Jedno! Ne nai zej źęścl Tułu stały obok siebie w rów­
nej linii, zwrócone na Trzyniec i Cieszyn, dwie staruczne lipy, pełne 
bulw na pniu, jemioły w konarach. Na zwisających gałęziach huśta­
liśmy sie. pasąc krowy, a gdy deszcz padał, tuliliśmy się do chro­
pawej kory.

Była jeszcze jedna lipu na naszym polu „pod Tułem*’, jeszcze bar­
dziej wiekowa, niż jej krewna na Tule, jeszcze bogatsza w okrutne 
koni ry, bulwy i jemiołę. Pod nią leżały złote pie liądze (pod pew­
nymi krzakami w Tule też), które w słoneczną niedzielę palmową 
wygrzebuje i suszy diibeł. Stery Hozar w jedną taką niedzielę, 
w rasie czytania pt jl w kościele, wybrał się po nie do Tułu i tuż, 
tuż był przy nich, ale oglądnął się, czy też odpowiedział diabłu — 
nie wolno słowa pisnąć — i skarb z głośnym szczerkotem zapad! się 
znów pod ziemię.

Na jednym z tara ów stoku Tułu stoi mój rodzinny dom, na ' 
przeciw biegną łagodnie pod górę zbocza Wróżnej. Jako mały chło 
pak, będąc na Tule, dziwiłem się, że niebo prawie dotyka Wróżnej,

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­

KIEDY NASTĄPI... 
ODWOŁANIE?

W Nierodzimiu. w byłyn 
domu gromadzkim mieści 
się ogólnospożywczy sklep 
Gminnej Spółdzielni w 
Skoczowie. Sklep nosi nu­
mer 28, nazvwa się „Jubi­
leuszowy**.  zaś na drzwiach 
od kilku juz tygodni widnie­
je karteczka ■ napisem: „Z 
powodu choroby kierow­
niczki sklep nr 28 nieczyn­
ny ai do odwołania”. Tu na­
stępuje jakiś podpis oraz 
widnieje pieczątka, z któ­
rej treści wynika, ie ową 
wywieszkę prokurowal sam 
Zarząd skoczowskiej GS. 
Byłoby wszystko w porząd­
ku. gdyby nie ludzka do­
ciekliwość, która po nitce 
doszła do kłębka.-- prawdzi- 
wej przyczyny zamknięcia 
skl*pu.  Podobno kierowni­
czka... wyjechała na dluiszy 
pobyt za granicę. Mieszkań 
cy Nierodzlmia są zdania, 
ie faktn dlułszej nieobec­
ności kierowniczki sklepu 
nie należy tolerować ■ 
dwóch przyczyn: 1. są trud­
ności ■ nabyciem artykułów 
pierwszej potrzeby, co od­
czuwają zamieszkali w oko­
licy placówki handlowej. £. 
przeterminowaniu ule*  nie 
szereg produktów spożyw­
czych, które po otwarciu 
sklepu będzie się usiłowa­
ło „wepchnąć**  nieświado­
mej swych praw części 
ki.'ontôw. Jest także rzc—.ą 
niemożliwą, by na tak dłu­
gi czas nieobecności kie­
rowniczki, nawet dając wia­
rę wywieszce Zarządu GS, 
nie udało się znaleźć właś­
ciwego zastępstwa...

CZY MOŻNA 
TRAKTOWAĆ 
POWAŻNIE?

Właściciel cieszyńskiej pie 
karni — Teodor Henner dzię 
kuje nam za umieszczenie na 
łamach „GŁOSU” krytycz­
nej notatki, dzięki której dy ­
rekcja cieszyńskiego Od­
działu PKS zapewniła go 
pisemnie, jakoby „kierow­
cy autobusowi zostali upom 
nieni oraz ostrzeżeni o cze­
kających ich surowych sank­
cjach na wynadek powtó- 

tenia się niezabrania pasa­
żerów z przystanku Pruch­
na — Brańczyk”. Mistrz 
piekarski twierdzi jednak, 
że zapewnień dyrekcji PKS 
nic traktuje poważnie, gdyż 
następnego dnia po wysto-

KTESI hyło ciynżko żyć 
na święcie. Tal.i Twar­
dowski harowoł, ha- 
rowoł, a niewiela z te­

go mioł Ziymia rodziła sa­
me osety, trzeba było róm- 
bać rozmaita pnisl a, i k~zo- 
ki.

Ale to było ciyrpliwe cłu u 
pisko, ani Se nie zaklón. Tóż 
diabły nie wiedziały, jak go 
dostać.

Roz rie wybrały w poled­
nic, widzóm, jak aie Twar­
dowski poci przi oraniu. Ca­
ły był przigarbióny od. tej 
roboty.

— Cóż sie tak tropisz — 
mówi Jedyn z nich — Dyć 
nóm jyny sprzedej duszę, a 
my ci wszystko porobiymy.

— Wolym ..ie tropić, jak 
żech sie tropił.

— Czego sie boisz? Pokiel 
sie nie zjawisz w Rzi., ie, 
bydz.esz używoł, wiela ci sie 
jyny spodobo. Dziepro jak 
przidziesz do Rzimu. to ci 
zbierymy dusze-

Pomyśloł se Twardowski: 
„Jednak sóm gupi ty dia­
bły- Przeca mie sie ani me 
śni do Rzimu jechać. Kie 
tak, szkoda sie tropić. Nig­
dy sie na mie w Rzimie nie 
doczkajóm”.

A głośno pnwtedzioł:
— Nó dobre. Rozmyśliłech

NĄ,*GOKACO
sow »nlu do niego cytowane­
go pisma autobus ponow­
nie nie ziitrzvmal się no go­
dzinie 21 na wzmiankowa­
nym przystanku, skutkiem 
czego nie mógł przyjechał 
do pracy w jego piekarni 
zamieszkały w Prucbnej cze 
ladnik. Teodor Henner jest 
dobrej mvśli i twierdzi, że 
— mimo wszystko jedynie 
i wyłącznie dzięki naszej 
krytyce, tego rodzaju wy­
padki będą się powtarzały 
coraz rzadziej.

DO POCIĄGU
Z... KRZESEŁKIEM
Czy wiecie, jak się wsia­

da do pocląyu na przystan­
ku w Br ża no wisach? Na 
pewno nie wiecie. Nie wie 
też z całą pewnością Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Pań 
siwo wy ch w Katowicach, bo­
wiem w przeciwnym wypad 
ku byłahy niezwłoczna re­
akcja i pożądany skutek. 
By wsiąść do wal onu. trze­
ba pokonać wysokość nie­
spełna jednego metral Ta­
ki trening jest dobry dla 
młodych, ale jak mają wsią 
dać pasażerowie starsi? Ko­
biety, zwykle klękają na 
stopniach wagonu, po czym 
przy pomocy pozostałych pa 
sażerów „wciągane” są za 
ręce do środka. Pewna mie­
szkanka Bażanowic, co­
dziennie dojeżdżająca do pra 
cy odprowadzana jest przez 
swojego męża, który poma­
ga Jej wsiąść do waronu. 
Mąż po raz drugi zjawia się 
na przystanku w porze, w 
której żoną wraca z pracy i 
pomaga jej wysiąść z pocią­
gu-

Najbardziej jednak wy­
mownym jest fakt, iż do­
jeżdżający do pracy w Cie­
szynie starjzy par. przy­
niósł z domu na przysta­
nek... krzesło, które każ­
dorazowo prEvstawia do sto­
pni wagonu. Usłużni kole­
jarze mebel ten piec Eołowicie 
przechowują, a gdy nadjeż­
dża popołudniowy pociąg z 
Cieszyna, ustawiają przed 
stopniami wagonu, w któ­
rym wraca z pracy utrudzo 
nr życiem i chorobą mie­
szkaniec Bażanowic,., (tk) 

ZŁOTE GODY
W sobotę, 27 października 

obchodzili jubileusz 50-le- 
cia pożycie małżeńskiego pań 
stwo Hildegards 1 Franci­
szek Pollakowie. zamieszka­
li w Cirszvr.i. przy ul- fcwier 
szewskiego 5-

72-letnia Hildemar«— Po’ 
lak, wprcwdzie urodziło się 
w ’.rakowie. ale pochpdji z

. rodziny ciewvňsHei i od 
najmłodszych lat mieszka w 
nadolziańskim grodzie. Jest 
gospodynią domową.

Urodzon” w .ym samym 
roku co zona. Franciszek 
Pollak. pochodzi z rodziny 
drukarskiej i przepracował 
w tym zawodzie 52 lata. Po 
wyzwoleniu nałeiał do tych, 
którzy odbudowywali 1 wy­
posażali w „przet cieszyńską 
drukarnię. W CDW pracował 
od 194a roku, aż do przejścia 
na emeryturę i dał się po­
znać teko ceniony I sumien­
ny fachowiec. (c ’) 

POCHWAŁA USTRONIA
Przi d 70 laty powstał w 

Ustroniu pierwszy zakład 
przyrodoleczniczy. Zachwa­
lając w dwa dziesięciolecia 
później jero walory, „Gwiazd 
ka Cieszyńska” podnosiła 
jakość tamtejszej, borowiny*  
pomocnej w leczeniu cho­
rób artr etycznych, reuma­
tycznych i kobiecych.

Przy tej okazji padł nie 

byle jaki komplement pod 
adresem mieszkańców:

„Ludność miejscowa od­
znacza się czystością, po­
rządkiem i moralnością, t<> 
leż kradzieże są izndkością. 
Ogólna zamożność widocz­
na jest na każdym kroku. 
Została zdobyta uczciwą i 
usilną pracą: wałęsaj *evch  
się i rozpróżni uczonych o- 
sobników nie widać”.

« 

legendy

*4—**

TöiKIPR

0 TWARDOWSKIM
sie. Bydziecie czakali na 
mojóm dusze v Rzimie?

— W Rzimie.
Napijali urnowe, diabli­

ska sie zaprzóngły dn płóga, 
za chwile całe pule było 
przeorane tymi kopytami a 
pazur kami P.uoki jyrto fur 
kały. Tak jak Twardowski, 
żodyn ni mioł pola wyrobió- 
nego.

Zaczło sie mu dobrze po­
wodzić. Brzuszek mu za- 
czón odrastać, chłop odmłod- 
nioł, poczón zaglóndać na 
piwo, chodził se do miasta.

Tak to trwało dzicsiynć 
roków. Roz sie zaś wy.iroł 
Twardowski do miasta, sno-

ci kóme kupić. Idzie z nimi 
z powroty m, kole Suchej sie 
mu zachciało pić. Uwi'>nzoł 
kóme, wloz du gospody na 
piwo. Wypił Jedno, zaszma- 
knwalo mu, kuzuł se drugi 
j trzeci- .

Jak dopijoł trzeci, naróz 
sie odewrziły dźwiyrze, uko- 
zały sie gymby diabłów

— Nó, panie Twardowski, 
jako my sie to umowiali co 
do tej duszy?

— Już nie pańiiyiitocie? 
Umówilimy sie, ze jóm do­
staniecie. ale ” Rzimie.

— Pamiyntómy, pamiyntó- 
my-

— Tak czego tu jzukccia 
przi szynkwasie?

— Przez dziesiynć roków 
my u ciebie harowali, jakby 
zodyn pachołek nie harowoł*  
Ch”ba-ś je zodowolóny?

— Nie powiym, nieźle mi 
sie powodzi, a robić nic nie 
muszym.

— Al« sie ty dobrfc czasy 
skończyły. Teraz musisz za­
płacić.

_ Przrca my sit umówili, 
że dostaniecie dusze w-Rzi- 
mle.

— Nó i prziszli mv do 
Rzimu. Czy nie wiysz że tą 
gospoda' sie nazywo Rzin*?

Twardowski sie zlónk. chlu 
snył diabłom piw: vm do 
błyszczy — ’ w nogi. t> igóni- 
iy go jednak i smyczóm do 
piekła. 'Vtedv zaczói, rzykać, 
d*abły  sie poboły i puściły 
go. Tik wylóndowoł Twar­
do« „ki miyndzy r.iebym, a 
ulękłym — na miesiónczku. 
1 choć już tam ludzie dep- 
cóm, jeszcze na tym mie­
siónczku siedzi. Amerykanie 
go jeszcze nie spotkali Mar­
li w<. że jak tam nasi wy- 
lóndujóm. to bydóm mieć 
wiyncv] szczynścio...

Opowiadała lii. HI- 1072 
Aniela BOLKOWA ze Sko­
czowa. Na taśmie magnetofo 
nowej zanotownł Robert DA- 
NEL.

MIASTO zwałem demów wyedrębnia się ed wsi, jak wyspa na 
morzu, wieś nie zawsze oddziela jedną od drugiej zewnę­
trzny wygląd lub wyraźna naturalna granica. Nieraz, zwła­
szcza na Śląsku, podają sobie opłotkami ręce. Jedna tablica 

nu słupie granicznym oznajmia, że weszliśmy w obręb innej wsi.
A jtdnak, gdy mj ś’ę e wsi, myúl“ e mojej rodzinnej wsi. Ko­

cham wieś jako wieś, ale najbliższa mojemu sercu jest moja wieś. 
W niej najpierwsze przeżycia społeczne młodzieńczych lat. Bo ją by 
się pragnęło najpierw „dźwignąć i uszczęśliwić”.

I mimo że moja Leszna niewiele się różni od Dolne.4 LeszneJ czy 
Cisownicy, jest dla mnie piękniejsza, niż te sąsiedzkie.

W mojej wsi znam wszystkich prawie ludzi, ich wady 1 zalety, 
znam nazwy każdej jej części, nawet przydomki poszczególnych sie- 
dlaczych i chałupniczych zagród, bo moja wieś jest rozszerzeniem 
rodzinnej chuty i każdy jej zakątek jest jak zaksjek w ojcowskiej 
izbie, strvchu czy stodole. W każdym jest coś osobliwego i każdy 
zbiegaliśmy bosymi stopami.

GÓRY I PAGÓRY

Wtuliła się Leszna (Leśna) między dwa długie pagóry, bil gni/.o 
od wschodu ku zachodowi: T u ł (621 m) i Wióżnę (540 m), które 
jak dwa brytany legły pobok niej. Tul jeit wyższy, smuklejszy, 
dumniejszy, słowem, jak przystało >u> niero, bardziej męski. Wróż- 
na bardziej rozłożysta, łagodna, zalotna, jak przystało na nią.

Skąd Tuł wziął swe krótkie, energiczne imię, nie wiadomo. Baja­
rze nie znaleźli dlań ojca. Wróżną natomiast wvwodzi się po Ką­
dzieli od wróżki, co ongiś, gdy jeszcze wielki bór szumiał na Wi iż- 
nej, wróżyła w nim okolicznym mieszkańcom.

Tuż za Wróżną, raczej na jej południowym wędryńskim stoku, 
wyrósł smrekowy, stożkowaty pagór ■ Babia Góra o niesamowi- 
tym pochodzeniu. Oto Wróżka z Wróżnej rzuciła tam klątwę na 
jakąś kobietę (peanie nie chciała zapłacić wróżce za wróżenie) i bie­
dna kobieta skamieniała wraz z krową, którą doiła. Stąd „Babia 
Góra”.

Ten omszały pomnik mocy czarowniczej widział „naisto” nasz 
pasterz, ale gdy go proŁiłem. by mnie doń zaprowadził, wykręcił 
się s.anem. Jakiś niedobry, ale praktyczny wędryn ak zabrał (we­
dług niego) tę kobiecą skamielinę i użył jako podpórki pod zabudo­
waną w grapie stodołę.

Jeszcze jedni chowr w swvm łonie Wróżna: przeszłość górniczą. 
Starzy ludzie moich chłopięcych lat opowiadali o podziemnych gan­
kach Wróżnej (stary kowal Biłko nawet raz wpadł jako chłopiec 
do szybu, ale nie zabił się. bo go górnik złapał, nim uderzył sobą 
o dno) i furmankach z rudą do Ustronia za ich młodzieńczej pa­
mięci.

Tuz u podnóża Wróżnej. nad Lesznicą obok "ikoły jest p1 ic gdz 
dzieii się bawią, a nazywa się „sztol”. AJe rudę kopano i u :tóp 
Tułu i ni ''tokach Czantorii Małego Ostrego, trkże w Wę- 
dryn i Cisownicy. Stare, porosłe chudą trawą hałdy łupku, mówią 
o eórniczych dziejach moich okolic.

KRAJ LAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ 

ti, wystrrezr przystawić drabinę, aby dortać się doń, a tu n 4 Tu­
łem wisi tak wysokucnie. I wybierałem się na Wróznę, by dotknąć 
nieba.

Z Tułu na Wróżną 1 z Wróżnej na Tuł przelatują ponad chału­
pami śpiewy i holokame pasterzy:

Za pórami tarka ntezdrzało Je, niezdrzało je 
Od Buczka łianula ospało je, ospało je...

Tak wyśpiewywał rankiem nasz pasterz spod Tułu na pasterkę 
Buczkową, gdy ta później niż on wyganiała krowy pod Wróżną.

Spośród gór beskidzkich najbardziej uwielbiam Czantorię. W opo­
wiadaniach bajarzy, # dziewek i pasterzy działy się na Czantorii 
dziwne rzeczy. Ondrasze’f zakopywał tam złote dukaty albo odi.iie- 
rzał miarę „od buczka do buczka” jakitmuś biedacz”ni i co chciał 
zmienić bogate ;ukno n> szaty. Złotogłowiec, król wężów, ze złotą 
koroną na głowie, wychodził z jaskini w słoneczne południe grzać 
się w promieniacn słońca. W ostre zimowe wieczory i noi e wyły 
ponuro w lasach Czantorii wilki, grono słuchai zy przebiegał 
dreszcz. (Najczęściej słuchaliśmy w piwnicy czarnej od sadzy, bo 
kiedyś pożar zniszczał stare chatupisko, dostał się nawet do piwni­
cy. Sw! itło szczypy pełzało po ścianach i sklepieniu, a pasterz lub 
służąca, krając rzepę lub „kwaki” dla bydła, wykładali coraz to 
straszniejsze historie’

W opowiadaniach starego Stuhl 1 — kołodzieja nie tylko wijkl 
czatowały w Czantorii! Oło miś kosmaty wrłamywał drzwi do 
chlewa pc jałowicę lub owcę. Wilki, to Štebel sam pamiętał, ale 
o m>siii onowindał mr star-” : (rtnrzik mój wukłodali. a oni/m zaś 
tuykłodoł jej*ch  rtc rzik), który słyszał te niedźwiedzie historie od 
swego starzyka.

Kto nadał nazwę tej górze? Pono zbójnik potężny, potężniejszy 
niż Ondraszek. siał z jej szczytu postrach i zgrozę na doliny, a zwał 
się Czantor.

Od Czantorii wzięła pt svaie nazwę „czantoryjka” (choć botanicy 
temu zaprzeczają) — kwiat skromny, lecz poszukiwany na wszelkie 
dolegliwości źoiądk . Rośnie na Czantorii, Tule, Wróżnej i okolicz­
nych pagórkach.

Na Czantorie ciągną w letnie noendne dni sznury ludzi z bań­
kami i koszykami na borówki. 7. jakim przejęciem, pamiętam do­
brze odbyłem swą pierwszą wycieczkę na borówki czantoryjskie!

Przvnomnmlem sobie jeszcze o Jedne! kanitals.et usłudze. Jaka 
lesznianom, co nie mieli zegarków, wyświadczała Czantoria. Oto 
gdy letnią porą gazda lub gaździna wy szła w n >i:y przed sień i zo­
baczyła „kurzęta” (konstelacja jakaś, pewnie Orion) już nad 
grzbietem Czantorii, budziła dom, ho była właśnie godzina czwar­
ta.

Miedzy Czantoria I Wróżną. tam gdzie sie styka ja Nydek 1 .es na 
i Wędrynia, wcisnął się Mały Ostry — pagórzysko stożkowate, na­
kryte cien.ną kapą smreczyny i Jedliny. Wvplvwa z niego najważ­
niejszy dopływ Lesznicy, zwany powizechnie Potokiem.

cdn.



Plęfdzleslqt steif lat to dla historii 
okres krótki. Ale nigdy chyba 
w dziejach ludzkości nie taszlo 

tyle I tak walnych zmian, iak w ciqgu 
lat, które upłynęły od 7 listopada 1917 
roku — dnia wybuchu Wielkie! Rewolu­
cji Październikowej. Wyklęty lud ziemi 
powstał wtedy na swój wielki bój o 
lepszy kształt świata, o wolność I so­
cjalizm. I jak świat długi I szeroki, 
postępowa ludzkość czci tę datę jako 
twoje święto.

Rewolucja w Rosji zapoczętkowala 
proces zmian trwajqcy do dziś. Mork- 
sizm-leninlzm stał się naukę ogar- 
niajacę świat. Rośnie liczba narodów, 
które pod wpływem przykładu I sukce­
sów wspólnoty socjalistycznej wybiera- 
ję niekapitalistycznę drogę rozwoju.

i izlań wybuchu Rewolucji Paździer­
nikowej o również święto nas, Pola­
ków. Niu tylko dlatego, że istniała zaw­
sze ścisła więź między rewolucjonistami 
polskimi I rosyjskimi, ale również dla­

tego, lo w “olucji wzięły udział 
dzieslętkl tysięcy Polakóv przelewajęc 
swę krew w jej obronie. Z dumę stwier­
dzała SDKPIL w jednej ze swych ulo­
tek: „Narodzin Rosji myśmy nie świad­
kami jeno byli — z krwi, z torej się 
ona zrodziła, myśmy obłitę ołiarę zło- 
i,li1

„Wolność Polski jest niemożliwa bez 
wolności Rosji" — mówił Lenin. Toteż 
Rewolucja Październikowa orzyiiiosla 
ja nie tylko Rosji, ale róMieź Polsce, 
przywracajęc nam niepodległość.

Armia Kraju Rad przyniosła nam 
iwnież wolność w czasie II wojny 

światowej, wyzwalajęc nasze ziemie. 
Wspólnie przelana w tej walce krew 
scementowala noszę przyjaźń.

Po raz pierwszy w naszych dziejach 
mamy na wschodzie przyjaciela, na 
którego możemy liczyć w każdej sy­
tuacji I potrzebie, jedność Polski I ZSRR, 
jedność całej wspólnoty socjalistycznej 
jest nallepszę gwarancję naszej po­
myślnej przyszłości.

POWIATOWY ZIOT MŁODZIEŻY
W-Julu 28 ab. miesiąc*  odbył się w Skoczowie, w sali 

tamtejszego Domu Kultury „Tryton”, powiatowy zlot 
młodzieży. W tej dobrze przygotowanej imprezie wzię­
ło udział ok. 250 członków zespołów młodego rolnik? 

uczniów zasadniczych szkól ."-Iniczych i zespołów przysposo­
bieni! rolniczego, jak również: sekretarz KP PZPR Stanisław 
ZĄBEK, przewodniczący Zarządu Powiatowego ZSMW Ta­
deusz LIPKA i przewodniczący Powiatowej Rady Przyspo­
sobienia Rolniczego Tadeusz ORKAN.
W ramach zlotu odbyły się 

pn in to we eliminacje OPmpia- 
dy wiedzy Rolniczej, jopize- 
dzone éliminai an ii rejonowy-: 
mi w Górkach wi< Ikicl., c

»'wie, K«...ozy—ich Wi, Iklch 
j Drogomyślu. U'ze"tnlcy od­

powiadali na pyta" a z zakre­
su un avy, mechanizacji 1 che 
nl ;acil rolnictwa oraz wiedzy 

Lpo»e?rno - pohtyernej, wyka­
zując się uohrym, lepszym a- 
nl: «11 w ubK4>' m roku, opa­
nowaniem maten iłu.

Zaszczytne pierwsze miejsce 
przypadlo Władysławowi KU- 
mejzowl z Z”R Zamar kl. 
Drugie miejsce zalał Jan Pa- 
sterny z Lipowca »ównorzęd- 
ne trzecie 1 czwarte Anna Wa­
nia z Drogomyśla i Emilia 
Górniak z Godzi: :owa, piąte 
Gustaw Broda z Kczakowlc. a 
szóste Jadw>ęa Holeicsa z 
Brennej.

Udaną oprawę zlotu tworzy 
ła wystawa u.ządzona siłami 
członków KGW, Rejonowego 
Rolniczego Zakładu Doświad­
czalnego z Pan nwów. k-towlc 
*kit„o . AgrGChJMf” orna 
08? ze Skoczou ■ J)

Radziecki zespól 
wystąpi 

w Cieszynie
W teatrze cieszyńskim wy­

stąpi w najbliższą sobotę 
Kazachski Państwowa Or­
kiestra Ludowa. laureat 
wszechzwiązkowych 1 mię­
dzynarodowych konkursów, 
odznaczony tytułem „Zasłu­
żony Zespół Kazachskiej 
SRŘ”.

Koncert odbędzie się w ra­
mach powiatowi i akademii : 
okazji 56 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Początek o 
godz. 15. (z)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

NAKŁAD 22.633 EGZ. • CENA 1 ZŁ
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Rekordowy odłów karpia hodowlanego
D

LA WIELU LUDZI przysmakiem nr 1 — I to 
przez okręgły rok — sq... ryby. Znakomitej 
jednak większości Polaków ryba kojarzy się 
ze śwlgtecznym, wigilijnym stołem. Tak na­

kazuje tradycja. I nie tylko. W grudniu, w godowe 
święta, hodowlana ryba — a więc karp przede wszy­
stkim —r jest najsmaczniejsza.

O to, by nie s< zezła sar- 
marka tradycja, dbała liczne 
w kraju gospodę rstw a rybac­
kie, wśród których prym 
wiedzie Zakład Ichtiologii

Stawów PAN w Gołyszu. bę­
dący prekursorem ncwator- 
skich. naukowych metod ho­
dí wli karpia.

Ostatnio, jak we wszyst­

kich tego charakteru gospo­
darstwach. rozpoczęły ate 
„rybackie żniwa”. Karm’nne 
do niedawna karpie odławia­
ne są ze stawów hodowla­
nych i — zanim trafia w o- 
kres.e przedświątecznym do 
sklepów — na okres „wycze­
kiwania” przenoszone są do 
specjalnych magazynów wo­
dnych.

Odłowy ryb handlowych są- 
jed”na ikazja do sporządze­
nia b’lansu gospodarki hodo­

wlanej. Można “eti powa^ 
żyć, policzyć i pomierzyć (do-*  
słown.e!) utuczone sztuki.

By efekt tego, co piszemy. 
był mocniejszy, pragniemy 
poinformować, że polskie go­
spodarstwa rybackie, zali­
czane nota bene do europej­
skiej czołówki, z 1 hektara 
lustra wody stawu odławiają 
od 70c> do 900 kg karpia han­
dlowego.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Taaakie” ryby były skrupulatnie ważone i mierzone. Każdy B"l to obfity tdlów. Zdawało się, źe nie będzie końca w„czer- 
relord wymaga rzetelnych obliczeń. paniu" ktrpia ze specjalnej płuczki. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

OPUSTOSZAŁY SCHRONISKA

Zamiera życie na beskidzkich szlakach turystycznych. Pusto 
jest takie w schroniskach. Nawet na Róv .ilcy (na zdjęciu) 
trudno o lej porze uświadczył wycieczkowiczów. £ Foť.: Ta­

deusz Kopaczek.

Milicja skontrolowała
jakość usług taksówkarzy

• ZAWYŻONE OPŁATY • NIESPRAWNE TECH­
NICZNIE SAMOCHODY < ODMOWA PODJĘCIA 
NIEOPŁACALNYCH KURSÓW • KARY DLA 

WINNYCH I NIESOLIDNYCH

SPORO MIEJSCA pu— 
święciliśmy już ni ła­
mach GŁOSU nierzetel­
ności usług cieszyń­

skich taksówkarzy. Z przy­
krością musimy <?tw» irazić- 
ż< podnoszonymi przez nas 
zarzutami nie przejmowali 
się ani Wydział Komumkacli 
Prezydium MRN. ant ti m 
bardzie Terenowe Biuro 
Prywatnego Zrzeszenia Han- 
dlu i Usług.

W sukurs jednak kryty«-« 
prasowej przyszła MuTcja 
Obywatelska, która zorg ini- 
zowała spei jalna akcje, ma­
jącą na celu zbadanie rzet >1- 
ňoř- i usług. świadczony, n 
przez cieszyńskich taksówka­
rzy. Wyrywkowo przeprowa­
dzona . kontrola ppzwciliła 
stwierdzić, że spośród 23 tak­
sów« k. 6 znajdowało sie w 
złym stanie technicznym, za­
grażałabym bezpieczeńst wu 
pasażerów. Właścicielom tych

samochodów zatrzymano do- 
wody r lestracyine.

Natomiast przeciwko 5 
tak lówkarzom wystosowane 
zastały wnioski o ukazanie 
pr-oz Kolegium. Ną tej liś- 
.cie znaleźli sie:

■F -anciszek Dra«,, n (zam. 
Cieszyn - Kale mbice 116). 
taksówka nr 12, którv zu 
przewóz pasażerów z Rynku 
do osiedli w rejonie ul. Li- 
burni pobrał oplatě o žlu­
tých 7.30 wy sza od wskaza­
nia1 taksometru;

Wladyslaw Mic»ka (zam- 
Stary Targ 13), ■ nksówVa nr 
19. który róv niez pobrał za­
wyżone opłaty za przewóz 
pasażerów z Rynku do osie­
dla na Małym Jaworowym a 
nadto ru; zając z miejsca 
postoju nie włączył taksome­
tru:

(CIĄG DALSZY NA STIL S)

OBRADOWAŁY KOMITETY
POWIATOWY I MIEJSKI FJN

Wytypowano kandydatów do rai narodowych
W piątek, dnia 2 listopada br. w sali posiedź m Prezy­

dium PRN w Cieszynie obradowało 1 lenum Komitetu 
Powiatowego Frontu Jedności Narodu w Cieszynie, 
w którym uczestniczyli również członkowie Egzekuty­

wy KP PT'PR — sekretarze KP: Romuald Br «un i n|gr inż. 
Si ,nisław Ząbek oraz przewodniczący Prez. P.1N — mgr Hen­
ryk Gorgosz. W Plenum wzięli też udział pr »dstawiciele 
b. itnich stronnictw politycznych m. in. prz< wodniczący PK 
ZSL — inż. Jau Husar, przewodniczący PK SD — I.„nciszek 
Rychlicki oraz przedstawiciele organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Tematem Plenum bvło c- 
móv ienie i oceni realiza-ii 
programu w bort tego PK 
FJ»J na lata 1969 — 1973 w 
powiecie cieszyńskim. Refe­
rat na ten temat wygłosił 
i-rzewodn.czący Prezvd.um 
PRN — mgr Henrvk Go«- 
gosz, kłóry stwie--i '.il. że bi­
lans minionej 1 adencji Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Cieszynie i terenowych rad

narodowvcl jest pozytywny 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia gospodarczo - społeczne­
go. Zrealizowane też zostały 
pr«wie wszystkie zad inia u- 
jęte w programie wybcw -ym 
i w nostulatach ludności, wy­
suniętych w okresie kampa­
nii przedwyborczej.,

W imieniu Komisji Poro­
zumiewawczej głos zabrał 
z-ca przewodniczącego PK

SD — inż, Bolesław Nitra, 
który przedstawił zadania 
rad narodowych, podkreśla­
jąc szcz- gólnie te, Ffore wy­
nikają z ,Tchwał I Krajowej 
Konferencji Par‘-’jm ‘i. Na­
stępnie przedstawił »ubranym 
liste kandydatów do Powia­
towej Rady Narodowej w 
Cieszynie ustalona przez Ko­
misje Porozumiewawcza i 
przekonsultowana w szero­
kich kręgach sp-.-ieezeńbtw«. 
Spośród 95' kandydatów, re-. 
preze ntujacych wszystk'e éro 
dowi-ka zawodowe i społecz­
ne 9 grudnia br wybranych 
zostanie do Powiatowe’ Ra­
dy Narodowej t Cieszynie 
65 radnych. Przedstawi' la li­
ste Plenum jednogłośnie za­
twierdziło. (z)

(CIĄG DALSZY NA STR. S)

BYŁA POLSKA ZŁOTA JESIEŃ...

...ale szybko I niespodziewanie w tym roku minęła bez­
powrotnie. Romantycznie o tej porze roku wyględajęca 
Góra Zamkowa tylko na krótko była celem spacerów i wy­
cieczek. Pozbrnwone obecnie złotych liści drzewo parkowe 
kieruję myśli ku zbliżaięcej się zimie. • Fot..- Paweł 

Czupryna.

Udana niedziela
„czynu młodych”

Dla uczczenia I Krajowej 
Konferencji i*  rtyjnej crjonko 
wił organizacji ZMS. ZSMW 1 
ZHP wzięli w niedzielę, unii i 
28 października br. masowy u- 
jztał w pracach porządkowych 
na rzecz środowiska. W Cle- 
szy'nle w pracach tych uczest­
niczyło około lise mlcuziety, 
a ’ iowieci« «gló vnie w S„o- 
ci owle i S trumieniu okuło C0« 
dziewcząt i chłopców.

W naszym mieści pracowa­
no m. in. przy modern’iacli ul. 
wai yńsklego. nórzadkowaniu 
pai ków przy ul. Refera- Dwór 
cu PKP 1 nr Zamku przy 
porząonowaniu cmentarzy l 
terenów kolo nowego oleku 
szkolnego Zespołu Techników 
H< limczych.

Skoczowaka młodzież praco­
wnia przy poszerzaniu drugi 
na Kanlieówkę. budowi fun­
damentów pod nowe przed­
szkole i pręy utwardzaniu dro­
gi między Klczycami a Ocha­
bami.

Młodziei ze Strumienia po­
rządkowali teren wokół bu 
kowanego tam „Domu Nau­
czyciela”.

Organizatorem i koordynato­
rem p' a' była Powiatowa Ra­
da Federacji Socjalistycznych 
związków Młodzi lży Polskiej 
w Cicsz>al., U)

ROSTU 
SERCC

W trosce 
o emerytów 
i renc stów
Są ne terenie Cieszyna za­

kłady pracy 1 Instytucje, któ.e 
pamiętają ludziach starszj—h, 
samotnych — mieszkańcach 
Domu Rencistów. Spółdzii Inia 
Pracy R ei lonto’v- - onserw»- 
cyjna ..Rzemit Sinik” — jako 
aklad opiekuńczy Domu Ren­

cistów — w cl |gu trzect lat 
przekaz,-ła na rzec*  mljs.ki.i- 
ców tejl domu praw.u 14 ty® 
złotych. Zakupiła bilety na 
przedstaw lenia teatralne Oraz 
zafond« w, la drobnu upominki 
z okazji i wiat.

Podobnie zakłady Floktro*  
Maszynowe CEL MA dwmkroU 
nie bezpłatnie wypożyczyły a- 
utokar na wycieczki <Uą rencie 
tów, zaś „Rogorapid” zakupił 
dla tej placów ki 4 śclenue ze­
gary, a miejscowa Pralnia Che 
mlczna ufundowała upominki 
za kw etę 15Q0 złotych. (cz)

...

Jedną z ciekawszych form 
dilalalności terenów eg J koła 
polskiego Komitetu Pomocy 
Społeczne’ w Ustroniu są or­
ganizowane z myślą o rencl- 
„Łach 4 er.ie -ytach wycieczki 
do różnych regionów kraju. 
W roku bieżącym zorganizo­
wano 5 takich wycieczek: w 
maju do kopalni „Radzlon- 
ków", w czerwcu do Rabki 
(przez Salmopol, Szczyrk 1 for 
danów), w '„crpnlu do Pienin, 
we wrrzcániu do Tarnowskich 
Gór. a ostatnio, w dniu • paz. 
dzli.rnlk i br.. do Pszczyny.

Na p< dkreśienle zasługuje, 
żc autobusów użyczyły berln- 
terosownir zakłady p-acy — 
kopalnią „Radzionków”, Ple- 
dan w Skoczowie i Meprózet w 
Nierodzlmiu. Iz)

Z ryklu: NASZE DZIECI

Adrianna Z. jest mieszkankę Cieszyna I liczy 4 latka.
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ELIMINACJE 
DRUŻYN SANITARNYCH 

PCK
W Parku Kaszttnowym I w 

salach Szkoły Podstawowej nr 
6 w Cieszynie odbyły się ostat­
nio powiatowe eliminacje dru­
żyn sanitarnych PCK zt zkół 
średnich.

Pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna z Liceum Ogólnokształcą­
cego nr t przed zc.poł imi a 
Technikum Mechaniczno - Elek­
trycznego oraz Liceum Ogólno­
kształcącego nr 1 w Cieszynie.

Poziom powiatowy éliminai jl, 
które zorganizował Zaiząd Po­
wiatowy PCK, był bardzo wy­
soki, co świadczy o właściwym 
stosunku dyrekcji szkół i mło­
dzieży do spraw obrony cywil­
nej.

Zwycięska drużyna z Liceum 
Im. Mikołaja Kopernika repre­
zentować bidzie powiat na eli­
minacjach wojewódzkich, które 
odb"ły się 2 listopada w Cho­
rzowie. (cz)

DLA WSI
Niespełna miesiąc temu otwar 

to w Pierśćeu howoeseunr Wiej- 
aki Ośrodek Zdrowia. Służy on 
także mieszkańcom sąsiednich 
Kiczyc i Kowali. Obecni? porad 
i pomocy lekarskiej udzielają w 
nim kkarz i pielęgniarka. W 
najbliższym czasie otwarte zo- 
rtaną gahinet dentystyerny i 
punkt apteczny. (je)

DOCZEKALI SIĘ WODY
Mieszkańcy ulic Krzvwej j Le 

śnej w Sko< rowii doczekali rię 
wreszcie bieżącej wody. Insta­
lacja 800 metrów sieci wodocią­
gowej jest zasługą Filu FSM nr 
5. To ładnie, że zakład poczu­
wa zife do obowiązku zrobienia 
czegoś dla terenu, na którym 
powstał. je)

W HARBUTOWICACH 
BĘDZIE PRZEDSZKOLE

Jut w pierwszym kwartale 
przyszłego roku rozwiązany zo­
stanie jeden z 1 tlących proble­
mów Harbutowic- Uruchomio- 
się tutaj nowe przedszkole na 30 
miejsc. Powstaje ono w wyniku 
adaptacji budynku mieszkalnego- 
Koszt całego przedsięwzięcia wy 
niesie ponad pół miliona złotych. 
Stare przedszkole — przypomni­
my — zostało zamknięte z uwagi

na złe warunki sanitarno-epide­
miologiczne.

Z MYŚLĄ 
O MŁODZIEŻY

Wczoraj, tzn- w poniedziałek 
5 listopada dokonano w Ustroniu 
uroczystego otwarcia cukierni 
WSS na 70 miejsc konsumpcyj­
nych. Stylowy lokalik jert dzie­
łem MPGK Ustroń. Przedsiębior­
stwo wykonało go w ramach te­
gorocznych dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych. War­
tość całej inwestycji nie 
przekroczyła 800 tys. złotych 
gdyż budowano ją systemem go­
spodarczym, korzystkiąc z nomo- 
cy innych przedsiębiorstw remon 
to wo-budo wlanych.

Już wcraśn.ej przy hotelu „Ró 
wnica" otwarta została pralnia 
chemiczna bielizny pościelowej, 
zaplecze dla kwiaciarni! i maga­
zyn dla „Zuritu”.

Cukiernia w następnym ezo- 
nie letnim zdolna będzie podej­
mować jednorazowo 170 konsu­
mentów, jako że wzbogaci się o 
kilkana :ie parasoli na wolnym 
powietrzu. Cukierr a oferuje bo 
gaty wybór ciastek własnego wy 
robu po bardzo przyi tępnych ce­
nach.

UZNANIE 
ZA DOBRĄ PRACĘ

W dniu 10 października br. pod 
.u nnwano w Zarządzie Wojewó­
dzkim TPPR w Katowicach dzia 
łalność szkolnych kół TPPR w 
naszym województwie- Miło n im 
donieść ,żu wysoko oceniono pracę 
1 osiągnięcia szkolnych kół TPPR 
w powiecie cltt zyń kim, e opie­
kunka tych koł — Engenia Kar- 
nas wyróżniona została listem u~ 
znania oraz nagrodą, (z)

TRWA 
WIELKI KONKURS 

WRZZ I TR
Od kilku lat prowadzony Jest 

Wielki Konkuri WRZZ i „Try- 
huny Robotniczej”, dotyczący 
m. in. modernizacji i dalszego 
rozwoju pracowniczych ocród- 
ków działkowych, bhp, poprawy 
warunków mieszkaniowych, or­
ganizacji wypoczynl u świątecz­
nego dla załóg oraz wypoczyn­
ku urlopowego i żywienia załóg 
w zakładach pracy.

Jak informuje nas Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych w 
Cieszynie, przystąpiły do niego 
jak dotąd: Cieszyńska ř ibryka 
Farh i Lakierów w Iirklos " 
cach (żywienie załogi). Cemen­
townia „Goleszów” (urbanizacja 
wypoczynku dla dzieci i mło­
dzieży) oraz oddział WSS „Kon­
sum Robotniczy” (formy polep­
szenia warunków soc je ino-byo- 
wych z iłogi). (sc)

IAKOSČ lilii Ub TAKÉMU
( JOKONCZENIE ZE STB. 1)

Andrzej Bujok (zam. Wisła 1592,) 
taksówka nr 32, ktćry przewożąc pa 
sażerów z postoju w Wiśle do Wisły 
Obłaziec pobrał opłatę wyższą od 
wskazania taksometru;

Karol Walczyske (zam. Puńców 
198), taksówka nr 2, który odmówił 
jazdy z Rynku do osiedla w rejonie 
ul. Liburni, a nadto nie posiadał 
w pełni sprawił go samochodu;

Henryk Michnik (zam. ul. Wierzho 
wa 9 w Cieszynie), taksówka nr 26, 
który również odmówił jazdy Ryn 
ku do osiedla w rejonie ul. Liburni

twierdząc, że jest zajęty. Jednnk za 
kilka minut ochoczo podj. ł się prze 
wiezienia innych „pasażerów" do 
Bielska-Białej. Trzeba dodać, że 
na opłacalne, dalszo kursy, oczeki­
wał on po:ia wyznaczonym dla tak­
sówek miejscem postoju. Nadto 
wewnątrz Jego wozu brak było o- 
b.n nązującei wywieszki z taryfa 
opłat oraz informującej o numerze 
bocznym samochodu.

lyła to w Cie zynie i Wiśle 
pierwsza akcja kontrolna. Możer.iy 
tylko wyrazić žvczrme. y podobne 
działania odbywały aię jak najczęś­
ciej’ (tk)

Za okazane nam uyr— r 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty oraz Ih zny udział w po- 
i neble nleodi iłowanej pamię­
ci naszego najdroższego Mi. i 
1 Ojca

šp. JANA SZALBÓTA 
bkładamy najserdeczniejsze po 
dziękowanie. W szczególności 
dziękujemy delegacji Katowic­
kiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Wodno - Inżynieryjne­
go „Hydrobudowa 3M w Ustro­
niu. jak również krewnym, aą- 
siadom, przyjaciołom 1 znajo­
mym

ZONA I 8YNOWD5

Za wyrazy współczucia 1 o- 
kazaną pomoc, za wieńce, 
kwiaty i udział w pogrzebie 
naszego najdroższego Męża, 
Ojca i Dziadka

śp. Edwarda Praczka
wszystkim przyjaciołom I ■»*-  
jomym __ deczne podziękowa­
nie składają

Zona i syn z rodziną 
i

W dnln 89 października 173 
r. zmarł po ciężkiej chorobie 
w -vleku 7t lat

Tow. Paweł CIEŚLAR
b. dyrektor Cementowni „Go­
leszów”, działacz społeczny, b. 
członek KPF i członek Pol. 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, ZBoWID-u oraz 
ORMO, odznaczony Krzyżem 
Kawaler sklm Orderu Odrodze­
nia Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Medalem X-leda 
PRL.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, 
Podst >wowa 
Organizacja Partyjna, 
1 id i Zakładowa, 
Rada Robotnicza 
I załoga Cementowni 
Goleszów

ZMARŁ
Paweł Cieślar

W poniedziałek, dnia 39 paź­
dziernika br. zmar! Paweł 
Cieślar, długoletni robotnik 
1 dyrektor Cementowni w 
Goleszowie, znany I szanowany na 

naszym terenie dzlalacr partyjny 
! społeczny.

Paweł Cieślar urodził się M lip- 
ca 1901 r. w rodzinie robotniczej. 
Po ukończeniu szko*«  ludowej, w 
1*  roku żyda, rozpoczął pracę w 
Cementowni w Goleszowie. w któ­
rej przepracował cale prawie życie. 
Krótko w określę I wojny świato­
wej pracował jako robotnik w hn­
ete trzynieckirj. a w okresie oku­
pacji przebywał w obozie jeniec­
kim, na robot ich przymusowych 
w Niemczech. Pod koniec wojny 
powrócił do Goleszowa 1 wstąpił do 
partyzantki.

Działalność społeczną rozpoczął 
Paweł Cieślar już jako chłopiec w 
„Sile**,  później w Związku Zawo­
dowym Metalowców t Związku Za­
wodowym Chemików.

Juź w latach międzywojennych 
dal się poznać jako aktywny dzia­
łacz partyjny początkowo w gole- 
szow klej komórce PPS. a później 
KPP.

Po wyzwoleniu Ziemi Cieszyń­
skiej w 1945 r. uczestniczył w or­
ganizowaniu władzy ludowej na 
naszym terenie. Był członkiem Mi­
licji Obywatelskiej, zj«»ęp< prze­
wodnicz ącego Gminnej BsUy Naro­
dowej w Goleszowie. 1 >■ dł teź 
funkcję sekretarza zakładowej or­
ganizacji PPR w Cementowni.

Wielkie zasługi posiada Paweł 
Cieślar dla rozwoju goleszowskiego 
zakładu, w którym po wojnie przez 
wiele lat był dyrektorem.

Za aktywną działalność społecz­
ną i zasługi w pracy zawodowej 
Pawi Cieślar odznaczony został 
Śląskim Krzyżem Powstańczym. 
Medalem X-Iecla Polikl srebrnym 
Krzyżem Zasługi ora- I i zyzem Ka 
walerskim Ordern Odrodzenia Pol­
ski.

Pogrzeb Pawła Cłellara odbył się 
w .rode, dnia 11 października br. 
w Goleszowie.

Cześć Jego Pamięci ł

Dorobek ZMS „EMA-CELMÄ WtfRłDKi

K

Wybierz zawód siostry PCK

dacyzję...

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Sobota, fO. XL 1973 r.

9.30

Niedziela, 11. XI. 1973 r.

OŽARV

Nadal powinien 
xak,! lów prze-

SYRENA”
POTRĄCIŁA PRZECHODNIA
W Wiśle Ccntium, dnia 11 ub. 

miesiąca samochód osobowy .Sy­
rena” 73-63 SE, Kierowany przez 
Józefa Przybylę z Bielska-Białej, 
potrącił Annę Kocjan (zam. Wisla 
80). która doznała złamania nogi 
oraz zgniecenia miednicy. Poszko­
dowaną przewieziono do szpitala.

tego fjjpu zaj 
do tego celu 
PCK, 
roku na rók 

sióstr
JEZDNIE 

„Volks wa-

ppy.sd
WYBORAMI

zabral Prezes

Wtorek, 6. XI. 1973 r.
8,00 Wiadomości. 0,05 A. Jlrarsk 

życie 1 twórczość pisarza. ' ,3u Pierw­
szy dzień karnawału — przedstawie­
nie teatralne. 11,10 Bajka w pantoml 
mle 11.45 Mówimy po ro lyjsku. 12,11 
Mówimy po niemieeku. 14,90 Wiado­
mości. 14.5d W rocznicę Wleli lego 
Października. 17,05 I. Erenburg — syl­
wetka pisarza. 17.50 Dobranocka, 18.00 
Na ludową nutę. 19,00 Wiadomości. 
20 I Pozdrowienia dla przyjaciół. 
20,10 Ch nie zanikają w połudi.ic — 
radzi cki jjrli.1 telewizyjny (cz. I). 
21.30 wiar omoścl. 21,50 Muslim Mago- 
mal< w — człowiek i artysta. 32,25 
Swi * tańca.

WYPADŁ Z FURMANKI
Na ul. Szewczyka w Skoczowie, 

dnia 18 Ub. miesiąc 1 prowadzący 
furmankę Bronisław Recmi n (za­
mieszkały w Grodźcu), wypad! ■ 
wozu, doznając poważnych obra­
żeń cielesnych. Jak się później o- 
kazało, po izkodowany Jest chory 
nu epilepsję 1 etak tej choroby był 
przyczyną wypadku.

W tym i mym dniu w sali po­
siedzeń miejskiego ratusza w Cie 
szynie odbyło šle plenum Miejskie­
go Komitetu FJN na którym za­
twierdzono listę 88 kandydatów na 
ri Jnvch zgłoszonych do wyborów 
prz, z komisj« porozumiewawcze 
partu i rtron iictw politycznych.

Posiedzenie atał-s cię okazją do 
podsumowania działalności radnych 
w ubiegłej kadencji. Problemy te 
omówił zastępca przewodniczącego 
Prezydium MRN — mgr Ji cek 
Daszkiewicz. Ostatnie lata charak­
teryzowały się największa dynami­
ka rozwoju w okresie powolennvm. 
Wraz ze wzro item nakładów inwe­
stycyjnych niepomiernie wzrosła 
produkcja zakładów przemysłowych, 
obroty placów, k handlowych I u- 
I lui owych oraz rolnictwa. Bardzo 
dużo zrobiono w zakresie gospodar­
ki komunalnej. Znacznie powięk­
szyła aię sieć wodociągowa, gazo­
ciągowa i kanalizacyjna. Przekro­
czono plan w budownictwie miesz-

UTONIĘCIE 
W DOLI POWAPIENNYM

W Clsownley, dniu 11 ub. mie­
siąca w z-beupleczonym ogrodź 
niem dole powapiennynr utonął 
mieszkaniec tej wsi (nr domu 
188) Jan Kluż Oględziny mlejs : 
wypadku pozwalają przypuszczać, 
te ,’an Kluż cięż, im sw, go da­
te złam ił drewniane ogrodzenie 
wypełnionego wodą wyrobiska, 
spadł głową w dół 1 utonął. (tk)

Czwartek, 8. XI. 1973 r.
9,09 Wiadomości. 9,05 Praga. 

Szkolenie Ideologiczne. 10,19 Dyplo­
maci — sztuka telewizyjr.. 11,25 
Przedsiębiorstwa oferują. 15.00 Wia­
domości 15,05 Wychowanie est) ty, K- 
ne. 15,35 Podstawy elektroniki 1 elek­
trotechniki. 15.55 Teatr Narodowy 
przedstawia, m JO Przedsiębiorstwa o- 
ferują. 16,30 Dla racjonalizatorów i 
wynalazców. 17,00 Młodymi oczyma. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Puls żyda — 
muzyczny program rozrywkowv. 18,50 
Juka będzie ‘O„od f 19,00 Wiadomoś­
ci. 10,30 Osobowość kibic- sportowe­
go. 20,10 Dyplomaci — sztuka telewi­
zyjna. 21,35 Wiadomości. 21,35. Cichy 
Don — film radziecki (cz. ostatnia).

NIEDBALSTWO ZWROTNICZEGO
W czasia manewrowania w; ą c 

nsml towa-owym! na stacji Pn.p 
w Skoczowie IP-letnl Adom Kojma 
(zam. w Błędnicach 9, ule śmiecił 
we wt. elwym momeode pbłole- 
nla zwrotnic» torów, skutkiem cze 
go przetaczane wagony z całym 
Impetem n-ijechrł:- nz inne stoją­
ca * w tym czasie rozładowyws io. 
Na skutek zderzenia 5 robotników 
wyładunkowych doznało otarcia 
nsskórk i, 2 wagony wyakoczyly a 
szyn oraz wywródła się prsycsepa 
ciągnika, ustawiona obok Jednego 
z rozładowywanych wagonów.

Prowadzone Jurt dochodzenia w 
celu ustalenia okolicznośd zalstnla 
legn karambolu.

dowej, socjalistycznego w >3Ółza- 
wodnictwa pra*-y,  sprawy kultury, 
sportu i turystyki. Dużo miejsca po­
świecono ti k»e pracy wćród mło­
dzieży Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej.

Głównym kierunkiem działalno­
ści ZMS w „EMA-CELMA" bedzie 
dalsze popularyzowanie TMMT i 
racjonalizacji oraz właściwe propa- 
gou anle współzawodnictwa pracy. 
Wiekf.zą opieką otoczeni zostaną 
młodzi racionalizato-zy Systema­
tycznie będzit j,ę realizować uchwa 
łę ZG ZMS „Młodzież dla postępu" 
or iz „Polska — Indeks 2000”.

Podczas obrad konferencji w po­
et kąnriyd; tó-v PZPR przr „ izano 

8 członków Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. ř owym przewodni­
czącym został Antoni Równicki.

(kar)

Od trzech lat pracuj- przy Za­
rządzie . 'owinie aym P< ’K w Cie­
szynie Punkt Opieki nad Choryim 
w Domu. Ma on na celu zapewnie­
nie opieki przi ważnie ch< r um na 
prziklekle choroby, jak paraliż, 
reumatyzm, artretyzm itp. Czynno 
iciami opiekuńczymi 
mu ją się specjalnie 
przeszkolone sioJtry

Liczba chorych z 
inzraeta i zb"t mola ilość 
nie Jest w stanie objąć wszystkich 
potrzt bujących pomocy. W związ­
ku z tym Zarząd Powiatowy PCK 
w Cieszynie organizuje w »tyczniu 
1974 roku kun dla sióstr PCK. 
Kun ton odbywai się będzie w 
szpitalu przez okres czterech mie-

Plątek, 9. XI. 1973 r.
14,43 Wiadomości. 14.50 Fiszkworkl 

• program rozrywkowy. 15,30 Siły

zbrojne 2SRR. 13,30 Wiadomości. 16,05 
Jaskółka. 16,55 Sloven Br, słs vi i — 
Sparta CKD Praęa — mecz piłkarski. 
10,00 Wiadomości. 19 30 Saaka Szu s ,- 
caria. 30.00 2artownit — mlkrokome- 
dla. 20,40 Spryi . jjszy wygrywa. 31,25 
Wiadomości. 21,50 Służąca w«,, ier- 
skl drań.“ii filmowy. 23,1 Australijski 
weekend. 23.33 Śpiewa Uno *.o  —
radziecki film muzyczny.

środa, 7. XI. 1973 r.
7.38 wiadomości. 7,43 w rocznicę 

Wielkiego Października. 13,35 Wiado­
mości. 13,40 Lenka 1 Witek na odwie­
dzinach. 13,50 Wychowanie muzycz­
ne. 14,05 Praca dyrygenta. 14,25 floz- 
mowy o wychowaniu. 16,5f Wiadomo­
ści. 16,53 Szkoła żyda. 17,40 Wiado­
mości. 17,53 Dobranocka. 18,05 Gości­
niec — mlkrokomedla. 10.00 Wiadomo­
ści. 30,00 Przegląd piosenek radziec­
kich. 21,05 Wiadomości. 21,25 Ludzie 
i historie. 23.05 Rozmawiamy o Mi­
mie. 22,10 Wyprawc do Iranu. 22,33 
Lekarz 1 wy. 22,45 Gramy...

ZBIEGŁ Z MIEJSCA WYPADKU
Dni' 26 ub. miesiąca w Dębow­

cu, jauący motoi owerem „Jawa” 
SCK 501 Bronisław Żyła (zam. w 
Kończycach śludnlk 33) ieehał 
na Otylię Kałużę (zsm. Dębowiec 
* 13), która doznała złamania nogi 
i urazu głowy. Przewieziono ją do 
szpitala. Brr ilslaw Żyła zbiegł ■ 
miejsca wypadku, ale wkrótce po­
tem znaleziono go ukrytego w łóż 
ku. W czaalc wypadku został sam 
ranny w głowę.

8.13 Wiadomości. 8.30 Teatr lalek. 
6,65 Opowieść o żywych 1 martwych 
— film tele wizy ji y (cz. III). 9,45 Ma­
gazyn rolniczy. 1010 Przegląd piose­
nek rrozlecklch. 11,30 Sport. 13.30 
Wesoła wieś. 14.30 Niedzielny maga­
zyn. 15.00 Automotorewla. 15,25 Son­
da. 15,55 Jaworowa fujarka — film 
telewizyjny. 17,15 Wiadomości. 17,20 
Bomba — film telewizyjny 18,40 Do­
branocka. 1" 00 Bramki, pui.kty, se­
kundy. 19,50 Chwila poezji. 20,00 Mat­
ka p liku — przedst. .elewlz-jne wg 
J. K. Tyla. 11,25 Wiadomości. 31,55 
Kultura 72. 33,15 Przy pół-czarnej.

r:i niowym. Cieszyn wzbogacił się 
ponadto o internat dla zespołu 
szkol CRS, dom studenta Filii Uni­
wersytetu Śląskiego, szpital, strzel­
nicę, halę i portową l wlezę telewi­
zyjną w curpią Ul
postulatów wyborczych. Referent 
zwrócił tak-e iw ee na żądania, 
jaki« stolą przed radnymi w naj­
bliższej przyszłości. Wielkim pro­
blemem dla miasta — pov ledzl ił — 
jest komunikacja autobu owa, ko­
lejowa, oruz tranzyt. Wielo do ży­
czenia pozostawiają łączność telefo­
niczna, handel, usługi oraz urządze­
ni^ komunalne. W Ci&izynie planu­
je się więc dalszą rozbudowę osk d. 
la przy ul. A. Ludowej z centrum 
handlowym, przed izkolem 1 przy­
chodnią zdrowia oraz budowę oczy­
szczalni! ścieków, 
wzrastać potencjał 
myślowych.

W dyskusji głos _____
Sadu Powiatowego — mgr J -n Bro­
żek. Wyraził on nadzieję, że pro­
ponowany z< spól radnych, ludzi 
zaangażou mych i sprawdzonych w 
działalności społecznej, powinien 
pi ostać wielkim zadaniom. Jakie 

stawiają przed nimi obecna rzeczy­
wistość i mieszkańcy Cieszyna.

(J. L.)

PIJANY AWANTURNin 
ZA... K1ŁKOWMCĄ

Dnia 14 ub. miesiąca „kunowa- 
la ■■ po Cieszynie „Skona” KA 
44-U ktoią Kierował Teodor Rec- 
nr uiK i Karwiny. Styl Jazdy oraz 
wygląd Kierowcy wskazywał, ze 
znajduje jlę on w stanie nietrzeź­
wym, lolez członek U«MO Alojzy 
Orawiec usiłował . »trzymać pi*«  
ochoconego właściciela „Skody”. 
Przybysz zza Olzy okazał się... 
krewkim awanturnikiem. Rzucił 
alę nie tylko na OKMO-wca, ale 
również na jego żonę Janinę, w 
biciu wymienionych czynnie u- 
czeslnlczył także brat kierowcy 
— Radosław Recmanik. w cońcu 
obaj zostali zatrzymani, a posta­
nowieniem prokuratora — osadze­
ni w areszc-s.

TRAGICZNY WYÏ kDEK 
PRZY PI: ICI

W bazi Klel-cklego Przedsię­
biorstwa Budowy Motów w Si o- 
czowle. dnia 26 ub. miesiąca do­
szło do tragicznego wyp i< ku w 
czasie pracy. Mieszkaniec Brennwj 
(nr domu 172) 17-letnl Jan Słowiak 
pracujący przy usu—nnlu awarii 
Polowej piły tartacznej, wikuuk 
.■erwcnla się lincuch.iw podtrzy­
mujących stal« wą I clę-.ką ramę 
maszyny sostal przygnieciony, po­
nosząc śmierć na miejscu. Śledz­
two w tej sprawie prowadzi Pro­
kur itura Powiatowa.

„ZUK” ZAJECHAŁ DllOGR 
„TRABANTOWI”

Poważnymi następstwami zakoń­
czyło się nieprzestrzeganie nrzupi- 
sów ruebu drogowego przez kie­
rowcę „Żuk*"  SC 83-54 Jana Sté­
bla (zam. w Dzląglelowic 152)). Sa­
mochód ten „zajeemr*  dro„u „Tra 
bantowi” SC 80-82, prowadzonemu 
pizez Karola Węrlarrego (zam. w 
Cieszynie). Kierowca :ol tal lekko 
ranny, sti ty natomiast wynoszą 
ok. 4n.oon zł.

NIE ZMIEŚCILI SIR 
POD WIADUKTEM

Meblowóz - kante 1er, należący 
do Swarzędzklej Fabryki Mebli, 
„Jelcz” 74-37 PS, kierów iny przez 
Ignacego Mschejewsklego, w no­
cy dnia 18 ub. miesiąca w Drogo­
myślu uderzył w przęsło wiaduk­
tu. Zerwana została **órna  częić 
poi izdu oraz uszkodzeniu uległy 
przewożone stoły. Strrty wynoszą 
ok. 15.000 zł. Kierowca nie zauwa­
żył znaku ostrzegawczego.

WODLIWB urządzenih 
KOMINOWE...

...stało się *'.  zyczyną pożi ni, Irtó 
ry dnia 17 ub. miesiąca zniszczył 
konstrukcję daehu budynku go­
spoda: 3ei  Franciszka Romana 
(zam. Li™ wlec 168). Straty sięga­
ją ok. 19.008 zł.

ZERWAŁ SIR 
RRCZNY HAMCLBC

Ustawiony na zboczu ciągnik 
„Ursus” SC 23-85, należący do 
Kółka Rolniczego w Zebrzydowi­
cach .obciążony załadowaną mate­
riałem budowlanym przyczepą, 
wskutek zerwania się ręiznego ł 
mulca zaczął zjeżdżać w dół, po 
czym stoczył się do głębokiego ja­
ru 1 wywrócił. Straty wynoszr ok. 
30.000 zł. Wypadek miał miejsce 
dr 17 ub. miesiąca w Zebrzydo­
wicach. Kierowca ciągnika Ervk 
Iza (zam. w Plelgrzymowlcach), 
L. uk ląc drogi dojazdowej do 
miejsca, do któt igo przeanaczony 
był materiał' budowlany, „zacich­
nął” ręczny hamulec I wysiadł z 
pojazdu. Kiedy ze*.ważył  aw irię, 
było już niestety, za późno.

SPALIŁA SU STODOŁA
W Klczycach, dniu 15 ub. mieslą 

ca spaliła się stodolu o konstruk­
cji drewniano ■ murowanej, sta­
nowiące własność Anny Ol zar 
(z^m. Kiczyce 108), oraz Czi ła« i 
Wolnego (uam. K‘ tyce 81). P«zjr 
zniszczył także zebrane w stodo­
le plony. Wstępnie ustslono, że 
pr yczyną poi aru było zaprószenie 
ognia.

ZDERZENIE CIĘŻARÓWKI 
Z AUTOBUSEM

Do czego może doprowadzić bra­
wurowa 1 nieostrożna jazda, 
świadczy wypadek, który miał 
miejsce dnia 17 ub. miesiąca na 
ul. Stawowej w Cieszynie. Samo- 

.chód clężarr-wy „Steyer” 00-62 CX, 
kierowany przez nieostrożnie pro 
wadzącego ten poiazd Cz< sława 
Herezę (zam. Nieledwlu, pow. Ży­
wiec). w ez” ie mijania -ię z au­
tobusem PKS „Jelcz” SC 78-10, na 
Jechał na lewy tył autokaru, zde­
rzenie było tak mocne, że z auto­
busu zerwana zostnia Dała tylna 
część oblachow-nla, natomiast wy 
łsdowana żwirem przyczepa samo­
chodu ciężarowego wywrócił i się 
na bok. Na szczęście obeszło się 
bez otlar 1 bez rannych. Straty 
natomiast sięgają ok. 106.000 ził 
Śledztwo w tej sprawie prowrdzl 
prokuratura Powiatowa w Cieszy­
nie.

8,20 Wiadomości. 8,20 Magazyn woj­
skowy. 0,30 Zwierzęta wsi M nas. 
10,00 Marla-Anna — film poi*  ki (cz. 
II). 11,00 Met onom. 11,45 Mówlm» po 
rosyjsku. 12 15 Mów imy po niemiec­
ku. 14.35 V Adomośd. 14,40 Ćwiczę, 
ćwiczysz... 15,10 Plpl „Długa Pończosz 
ka”. 15.40 Magazyn wojskowy. 16,25 
Vit Chvmutov — Skoda Puzno — 
spotkanie hokejowe. 19,00 Wiadomoś­
ci. 19,45 Nad listami widzów. 20,00 Mu­
zyka w komnatach zamkowych. 2u,C5 
Włam) nie o północy — komedia te­
lewizyjna. 21,55 Wiadomości. ’\00 
Bramki, punkty, sekundy. 22,20 Ra- 
duz i Makulena — film telewizyjny.

Dnia 19 października br. obradowała IX Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza organizacji 
ZMS w Zakładach Elektro-Mechanicznych 
„EMA-CELMA” w Cieszynie.

Na konferencję przybył m. in. Romuald Braun — se­
kretarz KP PZPR w Cieszynie. Licząca 1035 członków 
organizacja ZMS znana jest w powiecie oraz wojewódz­
twie z wielu cennych inicjatyw i osiągnięć.

WYMUSZENIE 
PIERWSZEŃSTWA

.T"d“cy motorowerem „Komar" 
SCT »86 Bronislav? Grzybek (zam. 
w Klczycach 95), « ymussając
pierwszeństwo przejazdu, zderzył 
sie z Sa.Dochodem osobowym ..Sy­
rena” 02-99 SC, kierowanym przez 
Józefa 1H ikowezana (zam. w 
Piert !cu 152). wypp ek wydarzył 
się dnia 30 ub. miesiąca w Plerść- 
cu, a rannego Bronisława Grzyb­
ka przewiesiono do szpitala.

TYLKO PRZYTOMNOŚĆ 
UMYSŁU...

„.Jana Bujoka, kierującego „FU 
tem-600’* XK 91-37, uratowała od 
niechybnej tmierd leżącego w sta­
nie nietrzeźwym nu drodsa — Ja­
na Zertkę. Na szcześd doznał Ol) 
tylko powierzchownych okalecz: A, 
a <ego rany opatrzono na miejscu. 
Wypsdek mlal miejsce d ilr 30 ub. 
miesiąca w Górk ich Małych.

sf-cy, poeząu ;zy od 15. I. 74 rz‘l 
raz; w tygodniu, w godzinach od 
15 do 18.30.

Bliższych informacji udziela Za­
rząd Powiatowy PCK w Cieszynie, 
Hynek 1BII, tel. 11 74

Przeszkolone siostry mogą po u- 
kcňczeniti kursu zaangażować się 
w Punkcie Opieki nad Chorym 
przy Żarz. Pow. PCK w CL-zy- 
nie na całym wzgl. 112 lub 114 e- 
tatu.

Praca priy łóżku chorego wy­
maga poświęcenia, lecz jest to pra 
ca dająca wiele osobistej saty­
sfakcji. Cóż może być równie szła 
chętnego, jak niesienie pomocy 
człowiekowi, który jej najbardziej 
potrzebuje?

FINAŁ P1RACKIBJ JAZDY
Smutnie zakończyła się piracka 

Jazda — zresztą nie po ras pierw­
szy 19-letnlego Zdzisława Zap.il- 
skiego (zam. przy ul. Zmożka 24 
w Skoczowie), który dnia 14 ub. 
miesiąc:: prou dząc z mebeuoiecz- 
ną szi bkoscią samochód osobowy 
„Taunus” SC 27-66, ni jechał w U- 
stroniu - Pol nie na barlerk- most 
ku drugowefo. W wyniku zderze­
nia „przeszkodą” samochód wy­
wiódł się na dach. Szczęściem ani 
kii rowc *inl  znajdujący się w sa­
mochodzie pasażerowie (a było 
ich pięciu?) nie doznali ż idnych 
ohr.izen. Wóz został poważnie u- 
szkudzony Szacuje dę, że straty 
wynoszą ok. ?n.oon zł. Kierowca 
„Tauausa” Zdzisław Zapslrki 
zbiegł z miejsca wypadku. Swo­
iste .wlatło na sprawę rzuca po­
stępowanie ojca, który w mo- 
m-ncL przybycia do domu przed­
stawicieli MO, -tanowi zo utrzy­
mywał, że jego syn jeat nieobce 
ny. Nie pomogły wykrętne ójwlad 
cgenla. Zdzisław- Zapal kiego za­
trzymano, a posl mówieniem pro­
kuratora — osadzono w areszcie. 
„Troskliwy’* tatuś nawet wów- 
cza_ nie dał za wygraną, usiłu­
jąc znaleźć „dojście” do kri’u o- 
sob, które podjęły „niesprawiedli­
wi”* dla j. go s"ni Ur- ‘

Podobny wypadek wyi’ar ’yt się 
dnia 19 ubiegłego ml-siea w 
Skoczowie. O przęsło wiaduk­
tu znczepila kabina operator­
ska samoebodu - dźwigu „Maz * 
77-17 SE, należącego do KPTBP. 
Pojazd został poważnie uszkodzo­
ny, o czym świadczą straty, wy­
noszące ok. 59.600 zł. Samochodem- 
dżwiflem kierował Antoni Goła­
szewski (zam. w ACumowie).

OBAJ NIETRZEŹWI
W Istebnej, w o iadzle Bueznlk, 

dnia 33 ub. miesiąca wieczorem, 
jadący motocykli n „WSK" KX 
88-44 MiŁczyslrw Iwanek (zam. w 
Istebnej) zderzvl się z pieszym, 39- 
letnim Stanlsl u 'em Gletem (zam. 
również w Istebnej), Stanisław 
Glet poniósł śmierć na miejscu, 
natomiast rannego motocyklistę 
przewiezione' do szpitala. Zarówno 
motocyklista, jak plessy znajdo­
wali się w stanie nietmt-wyn*.

samobOjs/wo
Dnia 24 ub. miesi ,ca popełnił 

samobójstwo 46-leŁnl mieszkaniec 
Wisły J. S. Cierpiał on na różne 
dolegliwości, a ortatnlo popadał 
w depresję psychiczną.

Duży nacisk kładzie ona na podęj; 
mowanie zobowiąt: ń produkcyj­
nych i społec:nvch.

Podcza: ost itnijj kadencji mło­
dzież „Gelmy” przepracowała m. 
in. 8.191 godzin na rzecz środowiska 
cieszyńskiego I fabryki. Młodzież 
celmowska równ.\.ż jako pierwsza 
w powiecie podjęła zohowiazania 
dla poparcia uchwał VI Zjaudu 
PZPR. VII plenum K J PZPR oraz 
V Krajowego Zjazdu ZMS.

Do zniu’znych osiągnięć organi­
zacji w n inioi.ej kadencji na! >ży 
zali.zvé Turniej Młodych Mistrzów 
Te.hniki. W roku 1872 zgłoszono 57 
wniosków racionalit—itorskich. W 
konkursie nn. „TMMT — 100.800” 
ZMS-nwcy z Cieszyna zajęli II 
miejsce w krajn.

Ważna rolę w działalności Zarzą­
du Zakłndoweato ZMS odgrvwilv 
sprawy adaptacji społeczno - zawo-

PRZECHODNIE 
BA NIEOS1 ROŻNI

Na pl. Inwalidów Wojennych w 
Cieszynie, dnia 27 ub. miesiąca po 
trącona zost ila przez samochód o- 
sobowy „Tieba, *** SC 8:-c3 kie­
rowany prztz Piotra Czmiela 
(zam. w Cieszynie), mieszkanka 
hotelu robotniczego w Marklowi­
cach — Teresa Malicka. Przyczy­
ny wypadku było jej niemtroż u 
WClicie na jezdni). Teresę Malic­
ką przewieziono do szpitala.

OTRUŁ 811 ,. TABLI TKAM!
W Brzszówce, dnia 38 ub. mie­

siącu nu kątek nieostrożności o- 
sób dorosłych 18-miesięczny Jacek 
Była (nr domu 44) spożył znaczną 
ilość tabletek o nazwie „Amido- 
chln”. Dziecko z obi iwami silne­
go zatrucia przewiezione zo*:tało  
io szpitalu, gdzie mimo energicz­
nej pomocy lekarskiej zmarło te­
go samego dni i.

zatoczył się na
Samochód osonowy 

gen" VS 81-7«, kierowany przez 
Antoniego Kubisa z Rożnowa 
iCSK i), dnia 14 ub. miesiąca w 
Pruohnej potrącił wilh lina Bła- 
huta '* Pruchna 99). Id) cy szo­
są Cieszyn — Katowice Wilhelm 
Blahut znajdował i ię w stanie 
nietrzeźwym 1 w kiytycznyii mo­
ll—incie zatoczył się, co iyło Do­
wodem potrąć*  nia go przez wy­
mieniany samochód. W Błal uta 
przewieziono do szpitala.

NIEOSTROŻNE WEJ8CIB 
NA DROGR

Na skrzyżowaniu dróg w Ocha­
bach Mai. ch, dn>a 15 ub. miesiąca 
potrącona została przez samo­
chód osobowy „Sy -na" SC 05-21, 
kicrow-iC’ i i :ź Henryka czgę 
izair. v Skoczowie), l«-letni Inna 
C.mala (zi m. Ochaby Mai126). 
Poa^kodo.-’ana weszła nleosti unie 
na Jezdnię, nie upewniwszy się u- 
nrzednio, czy nis nadjeżdża ja­
kiś pojazd.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ < STRONA 1

Na wlększofcl stawów hodowlanych ZIS PAN w Golyszu dawno lui za­
niechano tradycyjne! metody odłowu. Obecnie, po wypuszczeniu wody, 
karpie „wędrują" podziemnymi kanałami do specjalnych płuczek, z któ­
rych przenoszone sq do magazynów. Odłów karplo w Golyszu tilmowała 

ekipo reporterów TV.

Serce sie radowało na widok dorodnych I zdrowych karpi. Co 30 skru­
pulatnie odliczonych sztuk wędrowało na wagę, by uzyskać loktyczny 

obraz rekordowego odłowu, 9 Pot.: Tadeusz Kopaczek.

fodkanie

W dniu 19. 9. br. Franciszek 
Ch. zawiadomił Posterunek 
MO w Strumieniu o rozbo­
ju, jeklego dokonali na nim 

dwaj nieznani sprawcy. Wymie­
niony podał, te w nocy z 17 na 
18. 1. na terenie Zabłocla sprawcy 
tego czynu dotkliwie go pobili, a 
następnie opróżnili jego kieszenie, 
w ctórych znajdowała się m. m. 
portmonetka z zawartością ok. 200 
zł 1M 1 wódki 1 1 para skórkowych 
rękawiczek.

Przedsięwzięte w związku z tym 
czynności dochodzeniowe dopro­
wadziły w krótkim czasie do wy­
krycia i zatrzymania przestępców, 
którymi okazali się 21-letnl An­
drzej Ochodek i nie mający jesz­
cze ukończonych 17 lat życia Jó­
zef Mllerski. Wymienieni spędzili 
godziny wieczorne dr. i 17. 2. w 
restauracji „Nowa” w Strumieniu, 
gdzie obydwaj, lecz każdy w in­
nym towarzystwie, raczyli się 
wódką, doprowadzając się do sta­
nu nietrzeźwości.

Około godz. 21,00 pomiędzy oso­
bami, które Im towarzyszyły, do­
szło do nieporozumienia i wymia­
ny zdań, po czym całe towarzy­
stwo opuściło restaurację, udając 
się w kierunku Rynku. Na ulicy 
doszło do nowej awantury.

W awanturze tej Franciszek Ch. 
nie brał żadnego udziału, gdyż w 
tym czasie znajdował się na przy­
stanku PKS. gdzie oczekiwał na 
autobus, którym zamierzał udać 
się do domu. W pewnym momen­
cie podszedł do niego Andrzej O- 
chodek w towarzystwie Józefa Mi- 
lerskiego i począł go zaczepiać o- 
raz grozić mu, że go pobije.

Franciszek Ch., chcąc uniknąć 
bójki, zrezygnował z dalszego o- 
czeklwania na autobus 1 udał alę 
pieszo w kierunku Chybi—

Wtedy obydwaj napastnicy udo- 
11 ilę w ślad za nim 1 dopędzili 
go już na terenie Zablocia. Pierw 
szy zaatakował Franciszka Ch. O- 
ehodek, który uderzył go pięścią 
w głowę, grożąc równocześnie, że 
jeżeli nie otrzyma 800 zł. to go 
zabdje. Napadnięty, chcąc uwol­
nić sis od napastników, począł 
uciekać. Bandyci dopędzlll go jed­
nak wśród zabudowań pobliskie­
go gospodarstwa, powalili na zie­
mię 1 poczęli go bić 1 kopać. Na­
stępnie Milerski. na wzór gesta­
powski, przycisnął buciorem gło­
wę zmaltretowanego do ziemi, a 
Ocfiodek sprawnie opróżnił jego 
kieszenią. Po dokonaniu rozboju 
Ochodek I Milerski przestali in­
teresować się swoją ofiarą 1 spo­
kojnie powrócili do Strumienia, 
dzieląc się po drodze zdobytym 
łupem.

W dniu 21. 1. br. Andrzej Ocho­
dek został ujęty 1 doprowadzony 
do Prokuratury Powiatowej w Cle 
szynie, gdzie wręczono mu odpis 
postanowienia o zastosowaniu a- 
resztu tymczasowego. W drodze 
do Komendy Powiatowej MO w 
Cieszynie, skąd miał być przewie­
ziony do aresztu śledczego w Biel­
sku - Białej, zdołał na chwilę 
zmylić czulność konwojujących go 
funkcjonariuszy 1 zbiegł, wykorzy­
stując panujący o tej porze duży 
i-ucli uliczny. Po dłuższym pe-ci ■ 
gu Oehodek został ponownie uję­
ty, na zupełnie już innej ulicy.

W dniu 23. 1. br. ujęto także 
Józefa Milersklego 1 osadzono w 
Schronisku dla Nieletnich w 
Pszczynie.

Wymieniony, przesłuchiwany w 
charakterze podejrzanego, przy­
znał się w zupełności do winy i 
złożył wyjaśnienia zgodne z usta­
lonym stanem faktycznym, po­
dał on przy tym, że inicjatorem 
napadu rabunkowego był Ocho­
dek.

Franciszek Ochodek natomiast 
początkowo zaprzeczał stawianym 
mu zarzutom twierdząc, że w ogó­
le nie brał udziału w żadnym roz­
boju. Dopiero w końcowej fazie 
śledztwa, pod ciężarem zebranych 
materiałów dowodowych, przyznał 
się do uczestnictwa w rabunku, z 
tym że główną odpowiedzialnością 
za ten czyn obarczył Milersklego, 
Ucic :kę swoją w czasie areszto­
wania tłumaczył naiwnie, chęcią 
pozostania na wolności, odszuka­
nia Milersklego i oddania go w 
ręce milicji.

W trakcie postępowania karno- 
przygotowawczego okazało się, że 
za wykroczenie o charakterze chu 
ligańskim Andrzej Ochodek był 
już karany grzywną przez Kole­
gium d/s Wykroczeń, a za prze­
stępstwa podobnego gatunku karą 
pozbawienia wolności przez Sąd 
Powiatowy w Cieszynie. Wymie­
niony przez dłuższe okresy nigdzie 
nie pracował i w swoim środowi­
sku był znany jako nierób, pijak 
i awanturnik, podejrzany ponad­
to o przetrzymywanie w swoim 
mieszkaniu osób poszukiwanych 1 
nieletnich zbiegłych z domów 
rodzicielskich. Dopiero po ostat­
nim wyroku sądowym, w roku 
1972, podjął pracę w Skoczowskich 
Zakładach Przemysłu Wełnianego 
„Pledan” w Skoczowie, które to 
zakłady wystawiły mu „kryształo­
wą” opinię.

Józef Milerski też już byt kara­
ny, lecz z uwagi na swój młody 
wiek — przez Sąd Powiatowy dla 
Nieletnich. Wymieniony pierwszy 
raz porzucił naukę bez wiedzy ro­
dziców będąc uczniem IV klasy 
Szkoły Podstawowej w Strumie­
niu. Zmuszony następnie do u- 
czenia się w Szkole Specjalnej w 
Cieszynie porzucił ją również, u- 
znając naukę i pracę aa zajęcie 
niegodne zachodu.

podejmował tylko dorywczo pra 
cę w Kółku Rolniczym w Stru­
mieniu ,a resztę czasu spędzał i.a 
włóczędze 1 pijatykach. W swoim 
środowisku był podejrzany o kra­
dzieże kur 1 królików. Wszelkie 
rozmowy profilaktyczne przepro­
wadzane z nim przez organa MO 
oraz zastosowane Inne środki wy 
chowawcze 1 poprawcze okazały 
się bezskuteczne.

Biorąc powyższe pod uwagę o- 
raz okoliczności, w jakich dopuś­
cił się zarzuconego mu czynu, za­
stosowano wobec niego przepis ko 
deksu karnego, który m. In. 
stwierdza, że nieletni, który po 
ukończeniu lat 16 dopuszcza się 
zbrodni rozboju, może odpowiadać 
za swój czyn na równi z osobą 
pełnoletnią.

Ostatnio obydwaj niepoprawni 
przestępcy stanęli jako oskarżeni 
przed Sądem Powiatowym w Cie­
szynie. Andrzt j Ochodek został 
skazany łącznie na 3 lata pozba­
wienia wolności, 2.000 zł grzywny 
oraz pozbawienie praw publicz­
nych na okres lut trzech, a Józef 
Milerski na 2 lata pozbawienia 
wolności, 1.500 zł grzywny oraz 
pozbawienie praw publicznych na 
okres dwóch lat.

Od wyroku Sądu I instancji 
przysługuje prawo wniesienia re­
wizji.

HENRYK ZALESKI

Rekordowy 
odiów karpia

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1|

Pogłębią przyjaźń 
i wzbogacą wiedzę

ZNANA JEST POWSZECHNIE rola wszelkiego typu kores­
pondencji, zarówno tej urzędowej, jak i osobisto-prywatnej. 
Bez niej nie byłoby w wielu wypadkach kontaktu człowieka 
z urzędem, człowieka z innym człowiekiem. A o tym, że 

takie kontakty sq žyciowq koniecznošciq nie trzeba nikogo prze­
konywać.

W Gołyszu w tym roku uzyskano 
niebywały rekord: na 1 hektarze 
stawu wyhodowano 3.876 sztuk kar­
pi o łącznym ciężarze 5.412 kgl Śre­
dnia waga 1 sztuki wynosiła 1.896 
gramów, a były egzemplarze, któ­
rych ciężar przy długości 45 cm do­
chodził dó 2.440 gramów!

Statystyka byłaby niepełna bez 
Innych jeszcze, niemniej wymow­
nych liczb. Do stawu na 1 hektar 
lustra wody wpuszczonych zóstało 
4.000 sztuk karpi-kroczków (ryba 
2-letnła) o średnim ciężarze 244 
gramów. Różnica w stosunku do odło 
wu wynosi zaledwie 3,1 proc., co 
jest bardzo niskim wskaźnikiem 
strat. Korzystnie także, jeśli nie 
równie rekordowo nisko, kształtuje 
sie zużycie niskobiałkow sj paszy, 
wynoszącej zaledwie 2.1 kg na 1 kg 
przyrostu karpia, podczas gdy dla 
wyprodukowania 1 kg brojlera zu­
życia sie ok. 3 kg.

Jest to efekt dociekliwych i żmu­
dnych badań, przeprowadzonych w 
ciągu ostatnich 5 lat przez sztab 
pracowników naukowych Zakładu 
Ichtiologii Stawów PAN w Golyszu.

Przeprowadzony tu eksperyment 
pozwolił określić nie tylko biolo­
giczne i ekonomiczne granice pro­
dukcji stawowej, ale przede wszy­
stkim ustalić zasady i metody ży­
wienia ryb paszami pełnowartościo­
wymi. które w wodzie potrafią za­
chować spoistość i są przez karpie 
chętnie spożywane. Z problemem 
tym uporano się pomyślnie, opano­
wując dość skomplikowana techno­
logię granulowania pasz.

W sumie gołyszowskie doświad­
czenia wykazały, iż w naszych wa­
runkach klimatycznych i hodowla­
nych istnieje możliwość uzyskania 
od 2,5 do 5 ton ryby handlowej z 
1 hektara lustra wody stawu, w za­
leżności od stosowanej metody ży­
wienia. Tak wysokie wyniki hodo­
wlane wymagają, rzecz jasna, zna­
cznego zagęszczenia obsady krocz­
kami. * * *

Jak wynika z informacji dyrek­
tora Jana Brody, gospodarstwo ry­
backie Zakładu Ichtiologii Sti.wów- 
PAN w Golyszu, oprócz szeregu u- 
wieńczonych sukcesem ekspery­
mentów naukowo-badawczych, jest 
także hodowca 2.500.000 sztuk na­
rybku rocznie, z którego w róžnvch 
gospodarstwach województwa i kra 
ju uzyskuje się średnio 750.000 kg 
karpia handlowego. Nadto „produ­
kują1' się tu 900.000 sztuk kroczka, 
ryby przeznaczonej do ostatniej fa­
zy hodowlana]. (tk)

Jest jtdnuk pewna forma kores­
pondencji. która ma zgoła inny 
charakter i wyjątkową pełni funk­
cję. mianowicie korespondencja 
dzieci szkolnych z rówieśnikami z 
innych krajów. Pozwala ona po­
znawać kraj, ludzi, ich życie 1 kul 
turę, a co może jeszcze ważniejsze, 
zawiązywać przyjaźń, która nie 
wypływa z zewnętrznych nakazów, 
ala z dziecięcej bezinteresowności i 
szczerej serdeczności.

2a tak jest, przekonaliśmy się 
rozmawiając z uczniami szkół pod­
stawowych 1 średnich, którzy kores 
pondują ze swoimi rówieśnikami 
w ZSRR.

Oczywiście, nie sposób rozmawiać 
ze wszystkimi uczniami, którzy wy 
mleniają listy z koleżankami i kole 
garni z całego prawie wielkiego 
Kraju Rad, bo jest ich w naszym 
mieście i powiecie wielu.

W każdej prawie szkole jest gru 
pa uczniów, którzy systematycznie 
korespondują z kolegami z ZSRR. 
We wszystkich wypowiedziach dzie 
ci podkreślają, że korespondencja 
daje im wiele różnych korzyści, 
poznawczych i osobisto - emocjo­
nalnych.

Dzieci zaczynają najczęściej ko­
respondować w klasie VII i VIII 
szkoły podstawowej, kiedy na tyle 
opanowały już język rosyjski, że 
mogą się nim względnie swobod­
nie posługiwać. Ale zdarzają się 
wypadki, iż już w klasia VI, a na­
wet V nawiązywane są kontakty 
korespondencyjne. Można tu przy­
kładowo wymienić Jarosława Mi­
nois i Jolantę Pelle z VIII klasy 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Cieszy­
nie, którzy już od 3 lat wymienia­
ją listy z kolegami i koleżankami, 
czy Ryszarda Sosnę z VII klasy 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Cieszy 
nie, od przeszło roku korespondu­
jącego z rówieśnicą z ZSRR.

A o czym piszą? Oczywiście o 
własnych życiowych sprawach 1 za 
interesowaniach, to znaczy o życiu 
i zajęciach w szkole, o zabawach, 
oglądanych filmach, kolekcjoner­
skich zdobyczach. Warto tu dodać, 
że powszechna jest wymiana mię­
dzy korespondującymi ze sobą 
dziećmi widokówek miast z całego

kraju, fotografii aktorów, znaczków 
pocztowych i odznak. Cieszy więc 
każdy otrzymany list, bo jest on 
dowodem szczerej 1 bezinteresow­
nej przyjaźni koleżanki czy kole­
gi z dalekiej nieraz republiki Kra 
ju Rad. Równocześnie zawiera on 
wiadomości o kraju, jego dawnym 
i współczesnym życiu, a często 
przynosi nowe, ciekawe trofea do 
kolekcjonerskich zbiorów, którymi 
z dumą i wielką satysfakcją moż­
na się pochwalić przed kolegami i 
koleżankami w klasie.

Każdy list jest dowodem, że ktoś 
— 1 to jeszcze za granicą — darzy 
naszych małych korespondentów 
równą sympatią i przyjaźnią, jak 
bliski kolega 1 koleżanka w kraju.

Korespondencja pomaga w nauce 
języka rosyjskiego, mobilizuje do 
jeszcze głębszego poznawania jego 
piękna i tajników. Przekonały nas 
o tym rozmowy ze starszą już mło­
dzieżą, uczniami Liceum Ogólno­
kształcącego im. M. Kopernika w 
Cieszynie. Tu już treścią listów są 
sprawy poważniejsze. Oczywiście 
związane są one z problemami i za­
interesowaniami młodzieńczego wie 
ku. Mamy więc wymianę poglądów 
na temat literatury, kultury, spor­
tu. no i oczywiście osobistych prze­
żyć i kłopotów. Takie „rozmowy" 
prowadzą ze swoimi rówieśnikami 
m. in. Tadeusz Kudłacik. Lidia Gi- 
biec. Alicja Pinkas, Aleksandra 
Urbańczyk, Stanisława Joslek, Bo­
żena Fołtyn, Maria Jaworska. An­
toni Sajdok, Brygida Molin 1 Ja­
dwiga Kudłacik. Większość z nich 
koresponduje od kilku lat. od cza­
sów szkoły podstawowej (i to nawet 
z tymi samymi koleżankami i ko­
legami). Można więc powiedzieć, że 
istnieje między nimi mocna 1 utrwa 
łona przyjaźń.

W niektór”ch szkołach urządzane 
są wystt wki widokówek i innych 
ciekawych przedmiotów, pochodz-)- 
cych od koleżanek i kolegów z 
ZSRR. Często służą one wszystkim 
uczniom jako pomoc w pogłębianiu 
wiedzy o Kraju Rad. Można więc 
mówić o wielkim społecznym zna­
czeniu korespondencji polskich ucz­
niów z uczniami z ZSRR, korespon­
dencji. która pogłębia przyjaźń i 
wzbogaca wiedzę. (F. Z.) 
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PRZED DWOMA LATY, je­
sień ią 1971 roku, utworzo­
na została w Puńcowie 

Alacja Doświadczalna Oceny Od­
mian, której zasadniczym zada­
niem jest badanie przydatności róż 
nych odmian roślin uprawnych w 
warunkach glebowo - klimatycz­
nych naszego powiatu.

Na temat dotychczasowych wynl 
ków działalności Stacji rozmawia­
my z jej dyrektorem, inż- Janem 
Flintą.

— Panie dyrektorze, dlaczego Sta 
cja powstała akurat w Punco wie?

— Na pewno nieprzypadkowo. 
Z uwagi na korzystne położe­
nie tej miejscowości, wyniki na­
szych badań mają zastosowanie nie 
tylko do Puńcowa, ala do całej za­
chodniej i środkowej części po­
wiatu cieszyńskiego- a nawet aąsia 
dującego z nami powiatu bielsko- 
bialskiego.

— Czym zostało podyktowane po­
wołanie tej placówki?

— To proste: potrzebami. Jak 
wiadomo, najlepsza nawet agrotech 
nika może zawieść, jeśli stosować 
się będzie w uprawie niewłaściwe 
odmiany- Trafny ich wybór jest 
bezwzględnie najtańszym środkiem 
zwlęks senli wydajności, ma więc 
niebagatelna znaczenia zarówno dla 
rolnika - producenta, jak dla go­
spodarki narodowej.

Niestety, jest to rezerwa w spo­
sób bardzo skromny wykorzysty­
wana. Drite,je się tak, moim zda­
niem, z dwu zasadniczych powo­
dów. Po pierwsze więc, znaczenie 
właściwego doboru odmian nie jest 
jeszcze dostatecznie doceniane. Po 
drugie zaś, nawet rolnik, który je 
docenia, staje w praktyce przed 
wątpliwościami i pytaniami, na któ 
re nikt mu nie może w sposób kom 
petentny udzielić odpowiedzi.

— Przecież są odmiany prefero­
wane i sprawdzone...

— Nie rrra odmian „w ogóla” 
złych 1 generalnie dobrych- Jedna 
świetnie będzie plonować, dajmy 
na to, w Lubelskiem, a u nas na­
razi producenta na straty i na od­
wrót — odmiana, którą my chwa­
limy, okaże się w tymże Lubel­
skiem mało przydatna. W grę wcho 
dzą opady, rodzaj gleby, średnia 
temperatur i wiele innych, wcale 
nieobojętnych dla wegetacji i plo­
nowania roślin czynników.

— Wasza Stacja istnieje dwa la­
ta, aby wyniki badań mogły zostań 
wykorzystane w praktyce, potrzeb­
ny jest jednak okres trzyletni. Na 
ten temat przedwcześnie byłoby 
więc chyba mówić?

— Niezupełnie. W ostatnich dwu 
latach mieliśmy skrajne wręcz ty­
py pogody*  Upoważni*  to do wy-

FACHOWO*

ROLNIKOM

Jakie stosować 
odmiany zbóż 

i sadzeniaków?
odrębnienia już teraz odmian, któ­
re dają w naszych warunkach wy 
sokie plony niezależnie od pogody.

— Mówi to pau inżynier w spo­
sób odpowiedzialny? To znuozj : roi 
nik będzie sobie mógł wyciąć ten 
wywiad i na tej podstawie zama­
wiać nasiona 1 sadzeniaki?

— Tak. Z tym wszakże zastrze­
żeniem, iż nie mieliśmy możliwości 
przeprowadzenia właściwej oceny 
przezimowania pszenicy w warun­
kach ostrej, a przy tym długotrwa­
łej zimy.

— Proponuję zatem, żebyśmy 
pszenicę ozimą wyłączyli z naszych 
rozważań, tym bardziej, te wła­
ściwy termin jej siewu już minął, 
a pszenica jara byle została zasia 
na w dobrym stanowisku i dostate­
cznie wcześnie, zapewnia wcale 
nie gorsze plony. Jakie poleca pan 
zatem odmiany pszenicy jarej?

— Nasze doświadczenia wykazują 
że najbardziej plenne są w warun 
kach powiatu cieszyńskiego „Ka­
spar”, „Kalibri”, i ..Carola”. 
Wszystkie trzy wykazują odpor­
ność na wylęganie, przy czym w 
przypadku odmiany „Kaspar” jest 
to odporność całkowita. Gdyby jej 
wszakże nie było można nabyć, po 
lecam dwie pozostałe.

— Co ma Stacja do powiedsenia 
podejmującym uprawę jęczmienia 
jarego?

— Najcenniejszą odmianą okazała 
aię holenderska „Aramir” z plonem 
w wysokości 45,3 q/ha 1 najwięk­
szą odpornością na wylaganie; nie­
wiele ustępuje jej niemiecka ..Ga­
lina”* Ze znanych i dostępnych od­

mian najlepiej natomiast plonuje 
„Elgina” — ale daje niestety o po­
nad 10 q mniej aniżeli „Aramir”.

— Pozostałe owies...
— No właśnie. Wybór jest tu 

wszakże niewielki, a odmiany ma­
ją swoje plusy i minusy. Najwyż­
szą lokatę pod względem wysoko­
ści plonów ma czechosłowacki 
„Diadem”. ale jest on równocze­
śnie najbardziej skłonny do wylęga 
nia. Dobrze plonuje również popu­
larny „Przebój II”, ale i on nie­
stety wylęga. Najbardziej godnym 
polecenia jest zatem niemiecki 
..Romulus”, który daje wprawdzie 
zbiory nieco niższe aniżeli czecho­
słowacki rekordzista, ale wykazu­
je najwyższą odporność na wylę­
ganie.

— Do wiosny wprawdzie daleko, 
nie będslemy chyba jednak odkła­
dali na parę miesięcy rozmowy na 
temat siemniaków? Tym bardziej, 
żo mam nadzieję, iż rolnicy zacho­
wają tekst tego wywiadu lub poro­
bią sobie notatki...

— Więc dobrze. Zacznijmy od 
odmian bardzo wczesnych- Należa­
łoby zrezygnować z uprswy bar­
dzo popularnego „Pierwiosnka”, 
jest to bowiem w naszych warun­
kach odmiana najmniej plenna, co 
już samo przez się ją przecież dy- 
skwal fikuje, a poza tym wrażli­
wa na zarazę ziemniaczaną — wi­
nowajcę gnicia ziemniaków. Ra­
dziłbym zastąpić ją „Werrą”, któ­
ra jest smączna i dobrze plonu­
je — w naszych doświ idczeniach 
dała o 80 q z hektara więcej ani­
żeli ..Pierwiosnek”.

Z odmian prawie wczesnych zna 
cznym wzięciem cieszy się , Gie­
wont”. ale ten w pełni na to za­
służył, daje bowiem najwyższe plo 
ny.

— A ziemniaki późne?
— Tu jest w czym wybierać. Naj 

w:ęcej można zebrać, sadząc nowe 
odmiany „Nysa” i „Prosną”, w na­
stępnej kolejności idą: „Lenino”. 
..Noteć” i „Uran”- Ta ostatnia da­
je jednak plon o 47 q.'ha niższy od 
>Nysył*...

” — Nie powiedziałbym, że to nad­
miar obfitości. Może więc na zakoń 
cienie jesscze jedno pytanie: kiedy 
będzie lepiej?

— Terminami nie podejmuję się 
operować, reprodukowanie nowych 
odmian jest bowiem czasochłonne, 
a jego rozmiary na pewno nie za­
spokajają istniejących potrzeb. 
Tym niemniej sądzę, że nawet z te 
go, co jest dostępne w handlu, kaź 
dy może wybrać właściwą odmianę 
dla naszych warunków. A jeśli o 
nowości chodzi — cóż, trzeba się 
uzbroić w cierpliwość,

Rozmawiał: Robert DANEL
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REDAKCJI
W KAŻDEJ SZKOLE
— ARYTMOMETR

Jestem nauczycielem w jednym 
z liceów ogólnokształcących, 
gdzie organizuję pracownię ma*  
tematyczną. Znaczenia tego 
przedmiotu nie muszę w tym 
miejscu uzasadniać, chciałbym 
jedynie podkreślić, że pełna re­
alizacja obszernego programu i 
podniesienie wyników nauczania 
w dużej mierze uzależnione sa od 
unowocześniania procesu dydak­
tycznego, wprowadzenia lepszych 
i skuteczniejszych metod pracy 
i pomocy naukowych, szukania 
rezerw czasowych poprzez efek~ 
tywnlejsze wykorzystanie każdej 
lekcji. <

Matematyka ma przede wszy­
stkim uczyć logicznego myślenia, 
umiejętności wnioskowania i roz­
wiązywania problemów, nie po­
winno się jednak zaniedbywać 
umiejętności sprawnego liczenia, 
A na to na ogół nie starcza po 
prostu czasu. Nie chodzi tu oczy 
wiście o monotonne obliczania 
tradycyjnych „słupków”. Żmud” 
na rachunki nie powinny prze­
słaniać istoty rozumowania w 
rozwiązywanym zagadnieniu. Mo 
tna to jednak osiągnąć, wprowa­
dzając powoli do szkoły (a wcze­
śniej czy później będzie to ko­
niecznością!)... maszyny liczące!/)

Wyda je mi się, że każdy uczeń 
nowoczesnej szkoły w toku nau­
czania matematyki powinien zet 
knąć się i zapoznać dokładnie 
choćby z najprostszym arytmo­
metrem, umieć przy jego pomo­
cy szybko i sprawnie wykony­
wać wszelkie potrzebne rachun­
ki. Dlatego marzy mi się wypo­
sażenie szkolnej pracowni ma­
tematycznej w proste maszyny 
liczące i dlatego rzucam hasło: 
„W każdej szkoła — arytmo­
metr'.".

Jest to realne bez dodatko­
wych nakładów finansowych. 
Zaaję sobie sprawę, że zakup 
nowej maszyny nie jest łatwy. 
Ale gdzieś podziewają się maszy­
ny już mocno zużyte, nie wytrzy 
mujące dalszego ciągłego używa­
nia przy produkcji czy w księ­
gowości, wymieniane przez insty 
tucie na lepsze, nowocześniejsze. 
W szkole natomiast dla celów dy­
daktycznych i do prostych obli­
czeń w trakcie lekcji mogłyby 
one słujyć jeszcz, długo.

Zwracam się więc M waszym 
pośrednictwem do zt kładów pra 
cy naszego miasta: kasując ma­
szyny liczące przekazujcie je 
szkołom. Niech młodzież uczy 
się ich używać, niech liczy spra­
wnie i szybko, n*ech  — rzeczy­
wiście — zamiast mechanicznych 
rachunków wykonywanych na 
kartce, więcej czasu przeznaczy 
na naukę myślenia. Mam na” 
dzieję, że przepisy na to pozwo­
lą. Ofiarodawcom z góry dzięku­
jemy. A może „Gazeta" zechcia- 
łaby patronować takiej

JESTEŚMY ODCIĘCI 
OD ŚWIATA

Wiosną bieżącego roku rozpo*  
częto regulować kanał, prowa­
dzący wodę od Zaborza - Goły- 
sza do Wisły w Drogomyślu, 
Praca postępuje bardzo wolno — 
tak, że dopiero kawałek kanału 
zrobiono, a przy tym rozebrano 
trzy mostki i zdewastowano dro­
gę do tego stopnia, iż w ogóle 
nie możemy z domu wychodzić, 
do szkoły, bo nie ma przejścia.

Dzieci mają utrudnione dojście 
ani żadnej ławy. My, starsi, 
brniemy do pociągu drogą okręż­
ną o 2 km dalej (w sumie S km) 
po wertepach i po kolana w bło­
cie.

Kto się nomi zainteresuje, kto 
podejmie odpowiedzialne de­
cyzje abyśmy mogli żyć jak lu­
dzie nawet w warunkach — po­
trzebnej przecież — budowy.

Helena PARCHANSKA 
Mnich, pow. Cieszyn

NASZE ZDROWIE 
POTRZEBUJE SPOKOJU
Niedawno pojawiła się na la­

mach GŁOSU krótka wzmian­
ka na temat uciążliwego hała­
su, jaki emituje kuźnia za­
kładów Elektro-Maszynowych 
EMA-CELMA w Cieszynie. Je­
stem pacjentem Szpitala Cho­
rób Płucnych i tym samym „za­
mieszkuję" w najbliższym są­
siedztwie kłopotliwego zakładu. 
Gdyby nie fakt, że wstęp do 
tzb, w których leżą tacy jak ja 
chorzy, jest i zakazany i nie­
wskazany, można by odpowie­
dzialnych ta te koszmarne huki, 
jęki i wstrząsy zaprosić do spę­
dzenia chociażby jednej nocy w 
cieszyńskim Szpitalu Chorób 
Płucnych.

Gwarantuję, a tego samego 
przekonania są pozostali chorzy, 
że po jednej nieprzespanej no­
cy, przesyconej decybelami, lu­
dzie od których zależy działal­
ność fabrycznej kuźni, podjęli­
by niezwłoczną decyzję: wyci­
szenia hał isów, bądź przeniesie­
nia kłopotliwego dla miasta wy­
działu produkcyjnego z dala od 
ludzkich siedzib.

Nie muszę dodawać, te nam, 
chorym, spokój jest szczególnie 
potrzebny. Jest to prawda, po­
zostająca poza sferą jakichkol­
wiek dyskusji.

(Nazwisko znane Redakcji)
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bogusław Burakowski — 
poeta i krytyk literacki środowi­
ska opolskiego przebywał ostatnio 
na terenie zaolzleńskim, spotyka­
jąc się z tamtejszymi repiezentan- 
tami polskiej literatury oraz dzia 
łaczami PZKO. B. Burakowski In­
teresował się życiem Polonii, jak 
również problemami żywotności 
folkloru w regionie cieszyńskim.

NA KONFERENCJI PRASOWEJ 
W PRADZE, która odbyła się 18 
października w Klubie Dziennika­
rza, sekretarz ZG PZKO — Hen­
ryk Szmeja zapoznał zebranych z 
problemami życia polskiej mniej­
szości narodowej w Czechosłowa­
cji. Wypowiedzi dopełniła wysta­
wa aktywności twórczej Polonii 
Zaolziańskiej.

OD KILKU LAT istnieje i dzia­
ła na terenie Pragi polska szkoła 
dla dzieci naszych pracowników 
czasowo zatrudnionych w Czecho­
słowacji. Łącznie do klas szkoły

podstawowej 1 liceum uczęszcza 
niespełna 60 uczniów. Istnieje su­
gestia, aby rodacy zza Olzy, po­
dejmujący pracę w Pradze lub lej 
okolicach, mogli posyłać swoje po 
dechy do tej właśnie szkoły.

WŁADYSŁAW HERMAN — Kon 
sul Generalny PRL w . Ostrawie 
obchodził 24 października swoje 50 
urodziny. Syn górnika, przeszedł 
twardą szkołę życia, aktywnie u- 
czestnicząc od 1945 r. w tworzeniu 
zrębów ludowej ojczyzny.

PZKO WZBOGACIŁO SIĘ O- 
STATNIO o kolejne placówki kul 
turalno - oświatowe. I tak pezet- 
kaowcy w Skrzeczonlu mają już 
własny dom, w którym poza po­
mieszczeniami klubowymi znajdu­
je się biblioteka i czytelnia, zaś 
Polacy z Trzyńca wzbogacili swo­
ją działalność klubową dzięki no­
wym lokalom w Domu PZKO na 
Osiedlu IV.

DNI FOLKT.ORU, jakie zorgani­
zowała w Llgotce Kameralnej Sek 
cja Folklorystyczna ZG PZKO. sta 
ły się już tradycyjną formą pod­
sumowywania polonijnego dorob­
ku w pracy nad dokumentowa­
niem 1 upowszechnianiem twór­
czości ludowej. Na Imprezę złoży­
ły się referaty okolicznościowe 
Daniela Kadłubca na temat prozy 
ludowej. Jana Szymika o kurio­
zach folklorystycznych I Igotkl o- 
raz Eugeniusza Jaworskiego o me­
tamorfozach współczesnej kultury 
ludowej z uwzded-nleniem oceny 
dorobku ludoznawczego środowi­
ska zanlrjpńskiego. .Dni” uświet­
niły występy „Goroln” z Jabłon­
kowa. (kfO

SCENA POLSKA w Czeskim Cle 
szynie przygotowała ? okazji mie­
siąca przyjaźni czechosłowacko- 
radzlecklej sztukę Leonida Leono­
wa „Lenusla**,  której premiera 
odbyła sie 2 listopada br. Sztukę 
w przekładzie Marii Zagórskiej 
opracował 1 reżyserował Andrzej 
Przybvlski. zaś scenografię przy­
gotował Aleksander Babraj. (z)

dyplomowanych

ROLNIKÓW
JADWIGA LACHÓWNA

W
IELE JEST W NASZYM PO­
WIECIE placówek dydaktycz­
no - wychowawczych zasługu 
jących na uznanie Przy każ­
dej możliwej okizji wymieniamy je. 

Od czasu do czasu jednakże intere­
sują nas źródła, proces rodzenia się 
pomyślnych rezultatów, tym bar­
dziej, że wiele sprawdzonych metod 
pracy po wprowadzeniu pewnych tyl 
ko zmian może mieć zastosowanie 
w każdej Innej placówce.

Z tą myślą odwiedziliśmy Techni­
kum Rolnicze w Międzyświeciu, któ­
re — przynomnijmy — w roku ubie­
głym obchodziło jubileusz 50-lecia. 
Szkoła to dość ciekawa, w której 
spośród 260 uczniów gros stanowią 
dziewczęta

— Ambitne to uczennice — infor­
muje dyrektor szkoły mgr inż.Bo- 
lesłnw Dokiór. — W wielu konkret­
nych wyoadkach przewyższają wie­
dzą i umiejętnościami chłopaków.

Początkowo jednak usiłowaliśmy 
przeciwdziałać feminizaci! szkoły, a 
tym samym zawodu rolnika, ale obec 
nie uznaliśmy t© za normalne.

Wyszliśmy z założenia, że nasza 
młodzież jest kadrą przyszłości. Przy 
gotowujemy specjalistów głównie dla 
sektora obsługującego rolnictwo. W 
tym kierunku zresztą Idą wszelkie 
zmiany. Zwiększa się liczba jedno­
stek usługowych, niepomiernie 
•mniejsza liczba producentów. Przy 
itale postępującej mechanizacji pra­
ca na roli staje się coraz mniej u- 
ciązliwa. Nie ma więc powodu, by 
utrudniać dziewczętom kształcenie 
się w tym kierunku, tym bardziej, 
że wiele z nich podchodzi do spra­
wy z wielkim zaangażowaniem.

— Tradycje rolnicze lub raczej 
wysoki poziom kultury rolnej w Cie- 
szyńskiem są powszechnie znane. 
Czy dla was, jako szkoły pracującej 
na tym terenie, ma to jakieś zna­
czenie?

— Szkoła, zwłaszcza taką jak na­
sza, nie może działać w oderwaniu 
od terenu. W roku ubiegłym po raz 

pierwszy wprowadziliśmy praktyki 
wakacyjne we wzorowych gospodar­
stwach indywidualnych. Zobaczymy, 
czy metoda ta zda egzamin, ale wie­
le się po niej spodziewamy. A z tą 
kulturą rolną jest różnie. Mamy rol­
ników, którzy idą z postępem i uzy­
skują godne podziwu rezultaty. Są 1 
tacy, którzy kurczowo trzymają się 
zgoła staroświeckich metod

Ale myślę, że nie jest to problem, 
nad którym trzeba się rozwodzić. 
Zmiany są nieuchronne 1 prędzej czy 
później musi do nich dojść. W tej 
dziedzinie mamy w Cieszyńsklem 
wiele do zrobienia. Trudne warunki 
ze względu na ukształtowanie tere­
nu pogarsza jeszcze znaczne rozdrob­
nienie ziemi. Powierzchnia blisko 70 
proc, gospodarstw nie przekracza 
dwu hektarów.

— Wróćmy jednakże do spraw szko 
ły. Co robi się dla najwlaciwszego 
przygotowania młodzieży do życia w 
społeczeństwie?

— Od kilkunastu lat działa w na­
szej szkole ZSMW. Organizacja ta 
wypuściła ze swoich szeregów wielu 
znanych w województwie działaczy. 
Wprowadziła bardzo ciekawy, moim 
zdaniem, sposób kontaktu z wioska­
mi gminy. Co roku organizuje się 
turnieje typu szkoła — wieś To 
wszystkich bardzo mobilizuje 1 jest 
chyba najwłaściwszym sposobem ry­
walizacji.

Z problemami produkcyjnymi spoty 
kają się uczniowie w naszym szkol­
nym 50-hektarowym gospodarstwie 1 
W czasie praktyk wakacyjnych. W 
tym roku po raz pierwszy wprowa­
dziliśmy nowy przedmiot — poradnie 
two rolnicze. Przedmiot ten porusza 
niektóre zagadnienia osychologll pra­
cy i sądzę, że będzie bardzo po­
mocny uczniom w przyszłości, gdy 
już zaczną nracować.

— Jak sama szkoła nadąża za po­
stępem?

— Mamy ścisły kontakt z Zootech­
nicznym Zakładem Doświadczalnym 
w Grodźcu oraz Rejonowym Rolni­
czym Zakładem Doświadczalnym w 
Paniowach. Otrzymujemy miesięcznie 

Zdjęcie archiwalne: Tak wyglqdal budynek Technikum Rolniczego w Mię­
dzy świec iu w niedługim czasie po oddaniu go do użytku. Q Reproduk­

cję wykonał Tadeusz Kopaczek,

kilkanaście tytułów, które Informują 
o nowościach w rolnictwie, bądź też 
mówią o sprawach metodycznych. 
Wszystkie te pożycie są dostępne 
zarówno uczniom, jak i nauczycie­
lom. Przy okazji dodam, że 18 listo 
pada organizujemy u nas w szkole 
sesję popularno - naukową pt. „O- 
slągnięcla nauk rolniczych w Polsce 
Ludowej* ’. Chcemy podzielić się wła 
snyml doświadczeniami, z uczniow­
skimi włącznie, oraz wysłuchać »'pi­
nii specjalistów na sesję zaproszo­
nych.

Po rozmowie oglądam szkołę. Jest 
czysta, przyswoicie wy prsa żona Na 
korytarzu zwraca uwagę wystawa 
prac plastycznych uczniów. Dowia­
duję się, że zorganizowano konkure 
na temat 30-lecia LWP. W oddzielo­
nej części korytarza oglądam Izbę 
Pamięci. Dokumenty fotografie, dy­
plomy nawiązują do historii szkoły. 
Ale Już teraz myśli się o poszerze­
niu tematyki ekspozycji Uczniowie 
mają w swoich domach wiele dr©blaz 
gów świadczących o dawnej kultu­
rze mieszkańców tych ziem. Trzeba 
to wszystko uchronić przed zapom­
nieniem.

Zwiedzam także pomieszczenia lek­
cyjne oraz salę gimnastyczną, W 
której aktualnie ćwiczą uczniowie. 
Skromny pokoik nauczyciela wycho­
wania fizycznego Jest pełen medali, 
proporczyków, dyplomów. To bardzo 
dobrze świadczy o szkole Placówka 
rolnicza, a jednak nie zapominają 
tu o innych sposobach oddziaływania 
na młodzież. Przecież zajęcia poza­
lekcyjne typu sportowego i artystycz 
nego to nie przysłowiowe „michałki’*.

Interesuje mnie, jak czują się ucz­
niowie. Czy są zadowoleni z wyboru 
szkoły, czy mają przynajmniej nikle 
Pofecl® o tym, co czeka ich w przy 
szłoścl. Rozmowa z uczniami klasy 
piątej — Anną Grzybek, Urszulą Ła­
ciak, Józefem Stachowiczem 1 Ma­
ciejem Zaborowskim — przewodni­
czącym ZSMW uspokaja zupełnie. 
Niemal wszyscy trafili tu — pomimo 
okresu dużej niepopularnoścl szkół 
rolniczych — z przekonania. Atmo­
sfera w szkole nie jest dla nich u- 
clążllwa, pomimo że nikt ich nie o- 
szczędza. Muszą przecież wiele pra­
cować fizycznie, ale to wszystko 
jest bardzo potrzebne. Lubią swoich 
pedagogów, odpowiada Im, że w więk 
szóści wypadków traktują ich jak 
dorosłych ludzi. A ponadto czują, że 
w nowej sytuacji, sprzyjającej roz­
wojowi rolnictwa, będą mieli duże 
pole do popisu. Tiudnoścl się nie 
boją, bo i któż W tak młodym 
wieku, mając na dodatek wiedzę i 
umiejętności praktycznie bałby się 
przyszłości?

JEDNODNIOWĄ WYSTAWĘ haf­
tu 1 koronek zorganizowano w 
Klubie PZKO w Czeskim Cieszy­
nie. Świadczy ona o aktywności 
polskich kohlet na Zaolziu, które 
nie tylko kultywują tradycje twór 
czości ludowej, ale również żywo 
włączają się w nurt zmieniającej 
się mody, stosując nowe wzory i 
techniki wykonawcze. 

♦ ♦ *
SUKCESY MŁODYCH piLATEŁI 

STÓW. Ostatnio odbyło się podsu­
mowanie pracy szkolnych kół fi­
latelistycznych. Kolejny sukces 
odniosło koło w Kaczycach, które 
zajęło I miejsce w okręgu kato­
wickim 1 otrzymało dyplom Za­
rządu Wojewódzkiego Polskiego 
Związku Filatelistycznego w Ka­
towicach. W skali krajowej ka- 
czyckie koło zajęło wysokie II 
miejsce. Również poszczególni zble 
raczę znaczków ze szkoły w Ka­
czycach wyróżnieni zostali hono­
rowymi odznakami PZF. .czterech 
członków otrzymało srebrne od­
znaki, a 7 brązowe. (z)

BARBÓRKA — tradycyjne gór­
nicze święto obchodzone będzie w 
całym kraju bardzo uroczyście. 
Wojewódzka Agencja Imprez Ar­
tystycznych zapowiada szereg a- 
trakcji. I tak: od 23 listopada do 
6 grudnia w hall sosnowieckiego 
Stadionu Zimowego występować 
będzie kijowska „Rewia na Lo­
dzie”. Zaprezentuje ona nowy, 
barwny program pt. „Królowa 
Karnawału”. Poza tym wraz z 
„Kwartetem Warszawskim” w 
niektórych miastach Śląska 1 Za­
głębia występować będzie znany 
parodysta — Bolesław Gromnicki. 
Zwolenników estradowej satyry 
na pewno zainteresują programy 
zespołów „Silnej grupy pod we­
zwaniem”, „Tropicale Tahiti Gran 
da Banda* ’, oraz Hanki Bielickiej. 
Miłośników greckiego folkloru za­
bawi zespół „Hellen”, a meloma­
nów „Czerwone gitary” I popular­
ny u nas, czeski zespół „Muzika 
bez kapelníka”. (jl)

♦ ♦ ♦
KLUB PROPOZYCJI urządza 

dnia 6 listopada (piątek) spotkanie 
działaczy kulturalnych naszego 
miasta z przedstawicielami Domu 
Kultury w Trzyńcu. Czteroosobo­
wa delegacja tej wzorowej pla­
cówki kulturalnej zapozna uczest­
ników spotkania z wszechstronną 
działalnością Domu Kultury oraz 
Î>rzedstawl program obchodów 20- 
ecla jej istnienia. Początek spot­

kania. które odbędzie się w „Na­
szym Kąciku”, wyznaczono na go­
dzinę 18. (X)

ZWROT, nr 10 z bieżącego roku 
zawiera szereg okolicznościowych 
materiałów, m. In Michała Helle­
ra: „Trzydziestolecie Ludowego
Wojska Polskiego”, Edwarda 
Wierzbickiego: „Pierwsze Mini­
sterstwo Oświaty w Europie”, An­
toniego Czacharowsklego: „Dzia­
łalność publiczna Kopernika”. Te­
matykę dotyczącą Śląska Cieszyń­
skiego porusza Rudolf Ochman w 
artykule „Ciekawe zwroty lutyń- 
8kie’» oraz ER (Edmund Rosner) w 
szkicu „Sprawy śląskie w „Dzien­
nikach” Marii Dąbrowskiej”. Wie­
le informacji o życiu kulturalno- 
oświatowym po obu brzegach Ol­
zy przynosi dział „Recenzje — 
Kronika — Głosy — Noty”. (z)

• • •
DZIENNIK ZWIĄZKOWY, wy­

chodzący w Chicago, z dnia 4

września hr. zamieścił obszerny 
artykuł Władysława Oszeldy pt. 
„Najpiękniejszy kraj świata**  po­
święcony Ziemi Cieszyńskiej 1 
żywym tu ciągle tradycjom fol­
klorystycznym. (z)

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN „NIEDZIELA” z dni 
27 i 28 października br. zamieści­
ła obszerny reportaż Ewy Wariac­
kiej pt. „Po zdrowie i wiedzę do 
Istebnej” o zespole szkół w Sana­
torium Przeciwgruźliczym 1 Cho­
rób Płucnych dla Dzieci. W repor­
tażu przedstawiona też została 
praca badawcza dyrektora zespo­
łu — mgr Wiktora Buławy. (z) 

• • •
WTK nr 44 z dnia 4 listopada br. 

zamieścił „Rozmowę z prof. Paw­
łem Łyskiem” Wandy Zakrzew­
skiej pt. W „Beskidzie” za Atlan­
tykiem, w której przypomniano 
pochodzenie pisarza, dzieciństwo 
oraz młodość. Jak również obecną 
działalność naukową w Stanach 
Zjednoczonych a także twórczość 
literacką, powięconą w głównej 
mierze rodzinnym — beskidzkim 
stronom, (z)

Z ZAGADNIEŃ METODYKI SZKO­
LENIA PARTYJNEGO. Książka ta 
omawia cele 1 zadania szkolenia par 
tylnego oraz prezentuje problematy­
kę związaną z metodami prowadze­
nia zajęć 1 warsztatem pracy wykła­
dowcy. Ma charaktei poradnika. Pod­
kreśla potrzebę stosowania nowoczes­
nych metod dvdaktycznych. ukazuje 
możliwości modyfikowania tradycyj­
nych form nauczania, a także ko­
nieczność szerokiego wprowadzenia 
metod aktywizujących. Ki W, cena 
zl 18.

LEVI — STRAUSS — E. Łeacll. 
Książka przedstawia postać prof. 
Claude Levi-strailséa, fednegd z naj­
wybitniejszych antropologów, głów­
nego przedstawiciela strukturallstycz- 
nego kierunku badań nad kulturą. 
WP. cena zl 10.

NEUENGAMME — B. S uch o w lak. 
Neuengamme — to jeden z obozów 
zagłady w Trzeciej Rzeszy, do któ­
rego Sprowadzano więźniów ze wszy­
stkich krańców Europy. Stosowano 
tu zbrodnlczé fnetodv wyniszczania 
m. In. pseudonaukowe eksperymen­
ty, zastrzyki fenolu, trucie gazem.

Dzieje tego obozu kończy tragiczna 
katastrofa w Zatoce. Lubecklej której 
ofiarą stają się więźniowie znajdują­
cy się na dwóch niemieckich stat­
kach. Autor książki był jednym z 
niewielu, któremu udało się urato­
wać. MON, cena zf 18.

PRAKTYCZNA AMERYKA — N. 
Smielakow. Publikacja ta przedstawia 
stany Zjednoczone widziane oczyma 
radzieckiego inżyniera. Autor nie uka 
zuje wszystkich aspektów współczes­
nego państwa 1 narodu amerykań­
skiego. Główną uwagę zwraca na te 
dziedziny techniki, nauki i wytwór­
czości, których znajomość mogłaby 
w pewnej mierze tyć użyteczna w

gospodarce socjalistycznej. K1WS ee^ 
na zl 40.

POEZJE — A. A. Jakubowski*  
Zbiór utworów świetnie zapowiadają­
cego się poety romantycznego, któ­
rych rękopis odkrył niedawno w Bi- 
biotece Polskiej w Paryżu J. Maś­
lanka. A. A. Jakubowski (1817—1837) 
to poeta rozpaczy, buntu metafizycz­
nego 1 społecznego, autor licznych 
wierszy marynistycznych, znany do­
tąd z jednej elegii 1 angielskiego 
dziełka o literaturze polskiej. wŁite- 
rackie. cena zł 25. 
rtł - i

PONADTO POLECAMY

URŻĄD — T. Breza, PIW, cena 
Zł 15, WARSZAWIANKA — S. Wys­
piański, WLiterackie. cena zl 10, NOC 
LISTOPADOWA — S. Wyspiański, 
WLiterackie. cena zł 10 DŁUGI PRO­
SI O KARĘ ŚMIERCI — S. Gosz- 
czurny, W Morskie- cena zł 18 KON­
CERT MARZEN — H Chrośclelewska 
WŁódzkle, cena zł 10, OD UJŚCIA 
DO WARKI 1655 — 1656 — H. Wlane r, 

MON, cena zl 8, WYBRANE PRO­
BLEMY FILOZOFII MARKSISTOW­
SKIEJ — KiW, cena zł 20, PROJEK­
TOWANIE ZAKŁADÓW PRZEMY­
SŁOWYCH, WYMAGANIA BHP — T» 
Dzięgiele wskl, IW CR Z Z. cena zl 30.

(mk)

ŽCTZMtOhHf 
zCZlfTEl/tiKAMi

BARDZO OSOBISTY LIST nadesłała nam 
Barbara S. ze Skoczowa. Podpisała się peł­
nym nazwisk>> m, ale nie będziemy go po­
dawać. Nie dlatego, by obie to zastrzegła, 

ale z uwagi na właśnie intymny ton jej wąt­
pliwości, które przedstawia. Barbara S. pisze 
m. m.

„Liczę sobie dwadzieścia cztery lata, mąż dwa­
dzieścia siedem, Mamy syna, uczęszcza do 
przedszkola, skończył pięt lat. Mąi pracuje w 
Kuźni, otrzymaliśmy m-eszkanie, kupiliśmy me­
ble, powodzi się nam nieźle. Po urlopie ma- 
cierzyńskimpowróciłam do pracy w sklepie, od 
kilku miesięcy jestem kierowniczką.

Ale radość z powodu awansu psuje ml pew­
ne zmartwienie, z którym nie bardzo wiem, do 
kogo się zwrócić. Mój mąi czytuje tylko „T ry­
bi nę’’ i „Głos”, więc może byście coś napisali, 
zęby zmienił swoje poglądy?

Pierwszego stycznia zostałam kierowniczka 
sklepu, a w wrpniu przekonałam się, że je­
stem w ciąży. Stało sie to przez pr-ypadek. Już 
pierwszego dziecka mąż nie chciał, ożenił się ze 
mną, kiędy lui byłam w ciąży. Długu myślałam 
że to był ’ylko gest, odruch rycerskości, ale 
z czaserr się uspokoiłam, dotzłam do wniosku, że 
jednak mnie chyba kochał i kocha.

Jest wzorowym mężem. Choć ciężko pracuje, 
nigdy mi nie odmówi pomocy, gdy widzi, że je­
stem zmęczona, uwielbia to n*by  niechciane 
dzi< cko, no, ni, będę więcej pisało dość, że złe­
go słowa o nim nie mogę powiedzieć. Aha, w 
ooól- nie zwraca uwagi na inne kobiety.

Ale od sierpni" to się kłómny, to z sobą nie 
rozmawiamy. Mąż chce, żebym przerwała cią­
żę. Chce kupić sam "chód, boi tlę v<ydatków i w 
ogóle nie życzy .obie lui dzieci. Jest wściekły, 
bo akurat teraz propaguje się już małżeństwa 
wielodzietne, przedłużono urlopu macierzyń­
skie itd. MÓwt, że go guzik obchodzi przyrost 
naturalny, że mech mają dzieci ci, których na 
to stać.

Ale mnie przecież me o to chodzi- Mam wąt­
pliwości, szczerze mówiąc, religijne, boję się za­
biegu, który nie je .t pono1* obojętny dl" zdro­
wia, a Ja Ji rtem choi owite Poza tym podobno 
jedynaki się źle wychowują. Wtęc co robić! Mo­
że by Scie coś na tm temat napisali?"

Zabiła mi Barbara S., przyznam się, niewą- 
Bl iego klina. Własne zdanie w tej iprawir o- 
czywiście mam, ale kogo ono może obchodzić? 
Argumenty natury demograficzne], społecznej 
i niedrożnej są mężowi Barbary prawdopodob­
nie również znane skoro, jak pisze nasza Czy­
telniczka, jest wściekły. A więc?

Barbara S. jest pe'-na, że mąż uwielbia sy­
na, uwalam za oczywiste iż ona również. Mał­
żonkowie wszakże, a zwłaszcza głowa rodziny. 
Jego potrzeb zdaje się nie brać pod uwagę. 

Każda ze tron przedstawia własne racje i 
trudno odmówić którejkolwiek słuszności. W 
tei sytuacji, obawiam się, weźmie górę stano- 
wsKr tegp z małżonków, który cechuje się 
większością odpornością psychiczną, da nato­
miast za wygraną strona bardziej skłonna do 
ustępstw, licząca się z poglądami partnera. Jed­
no z małżonków wy gra, drugie — prze­
gra.

Czy porażka je“1 jednak nieunikniona? A je­
śli górę weżn-ie dobro dziecka?

Ponk waż skończyłem swego czasu liceum pe­
dagogiczne, mam sporo znajomych w środowi­
sku naurZycielsKin’ Gdy czytałem list Czyt«lm- 

klych, podobnych do setfk Innych TRZECH 
DNI, 'których była świadkiem i które zapamię­
tała.

DZIEŃ PIERWSZY. Heniek ukończył siedem 
lat. Uczy się w szkole. Już prawie od dwu mie­
sięcy. Wczoraj było zebranie rodzicielskie i El­
żbieta G, komentowała z przejęciem to, czego 
się dowiedziała. Nauczycielka Henia mówiła o 
tych rodzinach, w których wychowuje się dzieci 
nieskromne, w których się je rozpieszcza, wozi 
dn szkoły samochodem. Nie, jej rodziny to nie 
dotyczył...

Rzeczywiście, Henia nie wożono do szkoły 
samochodi m. Chodził piechotą. W umówionym

OWA ŚNIEGU?
czki ze Skoczowa, przypomniała mi się historia, 
którą opowiadała mi koleżanka pracująca nota 
bene w tym samym mi-ście Postaram się ją 
powtórzyć, pośrednio stanowi bowiem odpo­
wiedź na wątpliwości, które zgiasza Barbara
S. Zastrzegam się jednak, że pewni fakty zmie­
niłem, nie są równ<ez praw fziwe ani imiona, 
ani nawet inicjały.

Elżbieta G. — rozpoczęła nauczycielka, z któ­
re uczęszczałem swego czasu do liceum — mó­
wiła nieraz z odcieniem pewnej dumy:

— Zyjemy z mężeni nie dla siebie, lecz dla 
dziecka. Jest w-zak jedynakiem!

Bywałam u niej często i za każdym razem 
przekonywała się, że nie n ą w tym żadnej 
przesady Rodzice poświęcali Heniowi rzeczy­
wiście cały swuj wolny czas, niczego mu nie ża­
łowali-

Nie, to nie był dobrze odkarmiony, rozpuszczo 
ny szczeniak, z gatunku tych, co tu rzucają sie raz 
po raz na podłogę, zanoszą się histerycznie pła­
czem i co sił walą mocnymi nóżkami w podło­
gę, ćou lagając się tego, co — Jak sądzą — im się 
należy. Heniek był całkiem inny. Cichy, dobrze 
wychowany, zrównoważony. Przestrzegał z że­
lazną konsekwencja raz ustalonego porządku 
dnia, wykazywał zdrowe skłonności i zaintere- 
sowinia, a cö ważniejsze — miał pełną świado­
mość włai nej wartości. To dawało mu poczuaie 
bezpieczeństwa i pewności siebie

wszył tko byłoby wiec w największym porząd­
ku. gdyby nie gładki, zimny kawełek lodu w je­
go piersi. A winę za to ponosi nie Królowa 
Śniegu z bajki, ale realistycznie wszak myślący, 
a przy tym kochający chłopaka rodzice i bab­
cia-

Dlaczego?
Właśnie o tym opowiedziała mi koleżanka. 

Nie opisywała detali, ograniczyła się do zwy- 

miejscu czekał grzecznie na babcię, która tasz­
czyła tornister, woreczek z papuciami i dwie 
siatki na zakupy- W drodze do szkoły są puste, 
gorzej będzie z powrotem, kiedy wypełnią się 
wiktuałami.

Ale dziś się babci udało. Po lekcjach spotkała 
się koło samej szkoły z nam zycielką, która nie­
omal siłą odebrała jej tornirter. Spojrzała zna­
cząco na Hema, ale ten ani myśli ulżyć star­
czym rękom. Wzrok chłopca jest obojętny, nau­
czycielce wydaje się, że nieomal słyszy jego 
głos: „Z iakiej racji? Każdy ma swoje obo­
wiązki. Ja się uczę, jestem zmęczony, a siatki 
są ciężkie".

— Jesteśmy w domu — mówi babcia.
Drzwi otworzyła matka Henia. Już trzeci m.e- 

siąc nie pracuje. Wzięła bezpłatny urlop. Nigdy 
by sobie nie darowała, gdyby pożałowała tych 
kilkudziesięciu dni, kiedy jej jedyne dziecko 
poszło do izkoły. t

— Zjadłeś śniadanie, Heniu? — pyta już od 
progu. — Znowu niel Z całą pewnością rujnu­
jesz sobie zdrowie!

Syn słucha uważnie matki. Stara się zapamię­
tać-

DZIEŃ DRUGI. Heniek skończył szesnaście. 
Tym razem to właściwie nie dzień, lecz wie­
czór. Prz< d pół godziną, usprawiedliwiwszy się 
przed gośćmi, wyszedł na przechadzkę — zwykłą 
sobie przechadzkę przed snem.

Zgodnie z od dawna ustalonym porządkiem, 
przechadzał się koło dc mu z kolegą i rówieśni­
kiem Stanisłi w< m P. Ale dziś wrócił wcześniej 
niż zwykle. Stoi przed gośćmi i, nie spiesząc, 
opowiada- Szli ze Stasiem trotnarem, rozmawia­
li. ' Nagle pod ;szło do nich pięciu chłopaków. 

powiedzieli: „Mamy porachunki ze Stasiem, a ty 
zmykaj, bo jeśli nie!...”

Heniek zrozumiał. Stoi pr :ed gośćmi 
nieco pobladły, ale w zasadzie spokojny. „W 
jaki sposób mopłem mu pomóc? Przecież było 
ich pięciu- Gdybym został poniliby z imiast jed­
nego — dwu. Na co by się komu taka ofiara 
przydała?”

Przecież to trkie j isnfc! Naraziłby przecież 
swoje zdrowie, a Heniek od dziecłf st" s wie, 
że jest obowiązany strzec go nie tylko dla sie­
bie. ale i dla rodziców.

Elżbieta G., którą chwilowo wprost sparaliżo­
wał strach, rzuca się teraz u kierunku syna:

— Dobrze, że się nie wdałeś w tę >wanturę, 
żeś pomyślał w takiej chwili o rodzicach. E 
miętaj, że nie mamy nic droższego od ciebie. A 
o Stasia sie nie martw, pomożemy mu Zadzwoń 
tatusiu, na milicję!

Głowa rodziny biegnie do drzwł-
— Lepiej Jam pójdę, będzie szybciej!
Przykro na niego patrzeć. Byłemu oficerowi 

wstyd za siebie, za żonę, za syna. Ale Elżbieśa 
G. w mig ocenia sytuację:

— Bi ndyci zorientują się, że Jesteś ojcem 
Henia i zabiją go. Czyżbyś sobie tego życzył?

I G. bierze za słuchawkę.
W pare minut później Heniek umyty, goto­

wy do snu. zjawia ię znowu w pokoju-
— Życzę dobrej nocy! — mówi uśmiechając 

się życzliwie.
DZIEŃ T..ZECL Henryk liczy sobie lat dwa­

dzieścia. Elżbieta G. jest udową, mieszka u mej 
dwoje dzieci — Henryk i jego żona Helena. W 
rocznicę śmierci meta Elżbiety moja koleżanka, 
nauczycielka, dzwoni do niej.

— Bardzo d >brze, że pani pamięta — cieszy 
się Elżbieta G — Heniek, wychodząc do pracy, 
ucałował mnie, powiedział: „Nie mai Łw się, 
będziemy znów żyć razem. Mozesz dla nas po 
dawnemu gotować. Nie mamy z Helą nic prze­
ciw temu”. Aha. pani nie wie? Bo dzieci ode mnie 
odeszły. Twierdziły. £e wydają za dużo pienię­
dzy. Heniek starał się mnie nie obrazić, jest ta­
ki delikatny! .,Nie gniewaj się. mamo — mówi 
— tyś już swoje przeżyła. Byłeś nie była głod­
na- A my mamy więcej potrzeb...” Pral 'uę mó­
wiąc, ciężko mi było bez nich. A dziś Heniek 
sam do mnie przemówił. Więc proszę wieczorem 
wstąpić, bardzo mi będzie miło...

Ale nauczycielka nie złożyła tej wizyty. Nie­
spodziewanie zjawiła się u niej Elżbieta G.

— Heniek nie przyjdzie, ktoś ich zaprosił na 
przvjęcie. A to akurat rocznica...

Piły herbatę, wspominały wspólnych znajo­
mych i po raz pierwszy od wielu lat nie 
mówiły o Henry’.;u. A żegnając się, Elżbieta G. 
powiedziała:

— Chyba zrobiliśmy źle, żeśmy nvchowall tyl 
ko jednego syna. Gdyby bvło dwoje, troje dzie­
ci, Heniek też byłby chyb„ inny...

Nie wiem, co zdecyduje nasza Œzytelniçzka ze 
Skoczowa i jej mąż, to ich spn-wa. Jeśli jednak 
stwierdzą, że syn nosi kawałek lodu w : ercu, 
winy nie będzie ponosić Królowa SniAgu...

RODAN
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Udany sezon 
„Cieszynianki”
Do udanych nálety ti .czyć minio­

ny sezon lekkoatletów IZS „Cieszy­
nianka". Ponad BO procent zawodni­
ków tego klubu broniło w bieżącym 
roku barw województwa katowickie­
go na Imprezach centralnych.

Dobrze aplaall alg zawodnicy ŁZB 
na Igrzyskach młodzieży ze szkół rol­
niczych i CR8 w Siedlcach, na dru­
żynowych mistrzostw ich Zr« izenla 
w Szczecinku oraz na eliminacjach 
atrefowych szkół CHS w Legnicy.

A oto lepsza w.vnlkl uzyskano w 
tych tmprezi ch: N«j równie jarą for­
mą demonatrowała Janina Hińcsyca 
— regularnie przebiegała dystans 100 
m w 12,B cek. a 200 m w 26,3 aek. 
Ponadto ta zawodniczka osiągała ńo- 
hře rezult ity w akoku w dal (B.1B m).

Janina Konderla aknkala wzwyż 
105 cm. Krystyna Antya wygrywała 
kuU wynikiem 10.80, a oszczep rezul­
tatem 37 m. Jan Macura triumfów ił 
na dyatanaach J 000 m (czas 0,08 min) 
i 1 500 m — 4.03 min. Józef Stachowicz 
rzucał oszczepem 53 m.

Wyniki uzyskiwane pna t sportow­
ców LZS cieszą tym bardziej, że usta 
nswiają je młodzi sportowcy — prze­
ważnie uczniowie szkół rolniczych 1 
CHS. Dlatego należy otoczyć Ich 
szczególną opieką, aby wielkie ta­
lenty, na miarą Janiny Hińczycy, 
Krvstyny Antya I Jana Macury nie 
zostały zmarnow-ne. (cz)

íisoqd®
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Dwie 
przegrane

Siatkarze KS Cieszyn, grający W li­
dze okręgowej, przegrali ostatnio dwa 
rwoji meczt mtstriewskio w iden­
tycznym 'tejunku 0:3. Ulegli oni pre­
tendent >i.i dc mistrzowskiego tytu­
łu — siatkarzom Ząbkowic i Grod-ta

(ćz)

Trzecie 
zwycięstwo

Nadal doskonale grain w spotka­
niach mlstrrowsWlch kosz, karze KS 
Cieszyn. Zanotowali oni kolejne, trze­
cie Już, zwycii, twö * ’ tych ro gryw- 
kacb i znajdują sią na czele tabeli 
klasy A.

Ostatnio podopieczni trenera Janu­
sza Kunisza pokonali groźnego ry­
wala — AZS Rokitnica Í2:63 (40:34). 
Zespół przez cały mecz miał zdecy­
dowaną przewagę.

Punkt) Jlą Ki. zdobyli: Niżnlkle- 
wicz — 20, Purszke — 16, Broczkow- 
skl — I . Dudek — 18, Bosna i Clom- 
pfc po ' oraz Piecuch — 4.

Kolejne spotkanie rozegra nasza 
drużyna w Bielsku z KS Głusi.

(ez)

Mecze piłkarskie kobiet naležq do rzadkości no naszym terenie. Stqd tez każdy wystąp pań na boisku 
gromadzi spora ciekawskich, lok też było w Skoczowie, kiedy no mie/scowym stadionie zmierzyły się 
kobiece drużyny z Wodzisławia I Rybnika (widzimy oba zespoły pozuiqce do zdjęcia przed rozpoczę­

ciem spotkania). • Fot.: Marian Bogusz.

Drużynowe mistrzostwa la
Ostatnio odbyły się na stadionie 

Startu w Katowicach-Muchowcu dru­
żynowe mistrzostwa Śląska w lekkiej 
atletyce (III rzut). Oprócz naszych za 
wodników a KS „Cieszyn” do walki 
stanęły drużyny: Startu Katowice, 
HKB Siemianowice, MKB Sosnowiec, 
AZS Śląsk I Górnika Mysłowice.

W zmaganiach z tymi zespołami 
Lekkoatleci KS „Clssiyn” zajęli 5 
miejsce, gromadząc na swoim koncie 
91 pkt. Zwyciężyli sportowcy gospo­
darzy — Startu Katowice — 153 pkt. 
przed AZS Śląsk — 121 pkt., MKS 
Sosnowiec — 110 pkt.. Górnikiem My- 
■łowies —* 108 pkt. Ostatnie miejsce 
przypadłe HKB Siemianowice — 33 
pkt.

A oto lokaty daszyńskich lekko­
atletów:

KOBIETY: Sonia Czudek była trze­
cia w biegu na 400 m (61,1 sek)) a 
Maria Kowolik uplasowała się na 
tym samym miejscu w biegu na 200 
m (27.1 sek), zas Bożena Michałow­
ska zajęła czwarte miejsce w biegu 
przea płotki na dystansie 100 m (19,2 
sek.). Anna Kamińska rzuciła oszcze­
pem na odległość 25,66 m (4 miejsce).

a Kazimiera 2yla była piąta w skoku 
w dal (4.69 m). W kuli triumfowała 
Krystyna Antys wynikiem 10,31 m. 
Barbara Wlach była drugą w dysku 
(21,42 m), Halina Słowik uplasowała 
się na 4 miejscu w skoku wzwyż 
(1,40 m). Sztafeta pań 4 100 m za,
jęła ostatecznie 5 miejsce z wyni­
kiem 63,0 sek.

MĘ2CZY2NI: Andrzej Duda był 
trzeci na 100 m (11,1 sek), Stanisław 
Dziekonski zajął 6 miejsce na dystan­
sie 400 m (63,3 sek), Mirosław Werner 
zajął drugą lokatę na 800 m (2.02.8 
min.), w skoku w dal Adam Kosiń­
ski wynikiem 6,56 m zajął piąte miej­
sce, Jan Szwarc w kuli był drugi 
(12,56 m). a w oszczepie najlepszym 
okazał się Krzysztof Mierzyński 
(67,28 m), Eugeniusz Btrządała zdobył 
wicemistrzostwo w akoku wzwyż 
(1,76 m), Grzegorz Podżorskl wyni­
kiem 12,73 m w trójskoku zajął trze­
cie miejsce, a Jan Kubek rzucił dys­
kiem na odległość 38,08 (2 miejsce). 
Cieszyńska sztafeta przybiegła na 
metę jako czwarta (wynik 45,3 sek). 
Takie same miejsce uzyskała sztafeta 
4 x 400 m (czas — 3.40,4 min.). (cz)

Loskarze Elektrovojvodiny Subotlca - drużyny, z którq zmierzyli się 
cieszyńscy hokeiści no trawie.

Atrakcyjny turniej laskarzy
ą * w**r*

Z UGi-łi-ni cztJri ch drużyn; Elektrovojvodiny Subotk. (Jugosluwla). 
Beskidu BI) liiko, Kolejarza Boi nowlec 1 KB Cieszyn odbył i lę ostał do w 
Cieszynie międzynarodowy turniej w hokeju na trawie.
«■.'X. P,er'yszS'[n meczu gospodarze zremisowali w normalnym czasie z 
Elektrovojvodlną 0:0 1 dopiero w rzutach karnych zapewnili sobie udział 
w drugim spotkaniu. N tomlast Kolejarz Sosnowice wygrał Kładko z Be­
skidem Bielsko 3:0.

Flnnłowy po,» dynek pomiędzy KB „Cieszyn**  a Kolejarzem wygrali 8o- 
onowlczanle 1:0 ">;0) Trzecie nile jsce zapewnili sobie laskarze z Bielska. 
Którzy pokonali drużyną z Jugosławii 2:1 (1:0).

Najlepsi hokeiści z poszczególnych drużyn otrzymali pamiątkowe pro­
porczyki; Józef 2vąnia z Elektrovojvodiny. Józef Greń z Beskidu E I- 
■ko, AdLtn Chwastek z Kole1ar-.a .Sosnowiec 1 Zbigniew Guziur z KS 
..Cieszyn".

Na zakończenie turnieju prezes KS „Cieszyn*"  Albin Piecha wręczył 
uczestnikom zawodów dyplomy 1 puchary, (oz)

Pierwsi w biegach 
przełajowych

Doskonale spisali się na Wojewódz­
ki) h Biegach Przełajowych w Zawier 
ciu reprezentanci Ludowych Zespo­
łów Sportowych naszego powiatu.

Drużyna „zielonych**,  złożoną z 
dziewcząt 1 chłopców Technikum 
Rolnicze*,*»  z Międzyswiecia. Zespołu 
Szkól Zawodowych CHS z Cieszyna 
i LZS s Pogórza zdobyła zdecydowa­
nie pierwsze miejsce, i romadr;c na 
swoim koncie 126 pkt. Tym i nmym 
przywiozła do Cieszyna piękny pu­
char, ufundowany przez przewodni, 
czącego Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMW.

Dalsze lokaty zalęły drużyny i Kio 
bucke — 103 pk*  Częstochowy — 
66 pkt., Będzina — 40 pkt., Zawiercia 
— 33 pkt. i Gliwic — 13 pkt.

A oto wyniki indywidualne naszych 
biegaczy: Daniela Bzer.tr. wygrała 
bleti seniorek na 1.000 m. a jej ko­
leżanka Wanda Pilch była czwarta. 
Małgorzat:. Kloaka uplasowała się na 
trzecim miejscu w biegu juniorek na 
800 m.

W grupie seniorów Btefan Siemiń­
ski był drugi na dystansie 3.000 m, 
Zbigniew Hyrnik zajal to samo miej 
■ce w-ród juniorów atarszych (dy­
stans 1.500 m). a Krzysztof <Jgi od. :i 
trzecie w grupie juniorów młod­
szych również 1.500 m).

W sumie występ młudyeh lekko­
atletów LZS wy idl wspaniale, za co 
należą im się słowa uznania, (cz)

OGŁOSZENIA
DROBNE

POTRZEBNA pomec do opieki nad 
2-letnim dzieckiem, w sodz. 8—13. 
Wiadomość; Skoczów, Mennicza 4.

g-28005

KUPIĘ ,.Zastawę". Oferty z ceną kie­
rować d" Redakcji pod „Zastaw-”.

g-26096

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe, 
kolorowe suknie Llubne — witczoro. 
we, peleryny, szale, welony Rollń- 
ska. Bielsko, Magl 14. g-26052

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
„WYZWOLENIE**  W S1MORADZU

składa podziękowanie Dyrekcji Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Skoczowi . Technikum Rolniczemu w Międzyśwleclu oraz Szkole 
PoG*>tawow<  j w Zebrzydowicach, Kończyce) b Małych 1 w Marklo­
wicach Górnych oraz Liceum Ogólnokształcącemu Im. Osuchow­
skiego w Cieszynie, Gronu Nauczycielskiemu i mlodzlrïv za wy- 
cnn , pomoc przy egorocznym tnlorzo ziemniaków i ich sortowa­
niu. 160kr

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY 
na zasadach zryczałtowanego rozrachunku 

fachowców w następujących branżach:

— Ślusarstwo

— DEKARSTWO

— STOLARSTWO

— USŁUGI WODNO-KANALIZACYJNE

— RYMARSTWO

— SZEWSTWO

— KRAWIECTWO

— KUŚNIERSTWO

— MECHANIKA SAMOCHODOWA

— RADÏO-TELEWIZJA

— FRYZJERSTWO

— FOTOG KA
Warunki przyjęcia: posiadanie własnego lokalu i urządzeń. 

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni, 
Cieszyn, ul. Zamkowa 16. 150kr

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W SKOCZOWIE

POLECA WSZELKIE USŁUGI W ZAKRESIE 
SZKLÄRSTWA.

Punkt przyjęć znajduje się w siedzibie MPGK 
Skoczów, ul. Sarkandra nr 9. 161kr

UWAGA! UWAGA!
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

DZjEWIARSKO-TKACKA „REWUTEX” 
w Bielsku-Białej, ul. 1 Maja 34/36 

zatrudni natychmiast z terenu Cieszyna, Ustro­
nia 1 powiatu cieszyńskiego

WYKWALIFIKOWANE DZIEWIARKI 

posiadające warunki na otwarcie punktu usłu­
gowego oraz własne maszyny dziewiarskie 
o numerze uiglenia 5 i 8, lub aparaty 2-płyto­
we.

Osoby odpowiadające wymaganym kwalifi­
kacjom zostaną zatrudnione w samodzielnych 
punktach usługowych lub do wykonywania 
usług dziewiarskich w systemie chałupniczym.

Warunki płacy do omówienia w Zarządzie 
Spółdzielni. 158kr

Odznaczenia dla nauczycieli WF

Nowy rok sportu
szkolnego i akademickiego

Zol .*iji  20-Ieda Szkolnego Związku Sportowego odbyło się w eięe 
■łochowskiej Filharmonii uroczysta sesja, w której uczestniczyli 
równie*  nauczyciele wychowani i fizycznego z powiatu oiessyń*  
■kiego.

W przemówieniu okolieznoioiowym minister Oświaty i Wychowania 
Jerzy Kuberski podkreślił dute znaczenie sportu i wychowania fizycz­
nego w ogólnym systemie ki st iłcenia mlodziety. Mówca przypomniał 
niedawną uchwałę ..jmow ( o nowym systemie edukacji narodowej, 
w której sport i wychowanie fizyczne mają swoje poczesne miejsce.

Prezes Zarządu Głó***nego  SZS, 
wiceminister Waldemar Winklel o- 
mówił historię i dorobek 20 lat 
istnienia Szkolnego Związku Sporte 
wego.

Na uroczystości tej najwybitniejsi 
nauczyciele wychowaniu fizycznego 
zostali udekorowani wysokimi od- 
zn iczeniaml państwowymi Z rąk 
ministra J. Kuberskiego Brązowe 
Krzyże Zasługi otrzymali nauczy­
ciele: Władysław Stanluc :ek z Te­
chnikum Mechaniczno - Elektrycz­
nego / Cieszynie, orrz Tadeusz Ma 
clejczyL ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Istebnej.

Jubileuszowe uror-ystofai SZS po 
łączone były z inauguracją .porto­
wego roku szkolnego i ikademic- 
kiego. Przeprowadzono ją w iście 
olimpijskim nastroju. Były: dofila- 
di sportowców, zapalani» rnicza 1

wciągnięcie na maszt flagi państwa 
wcj.

Podczas spotkania wręczono na­
grody indywidualne zwycięzcom t 
na'lepszym szkołom województwa 
katowickiego. M. in. z rąk min. 
Kuberskiego za zajęcie V miejsca 
we współzawodnictwie szikół śred­
nich, pamiątkowy proporczyk ode­
brał kierownik Wvi|ziału Oświaty 
i Wychowani:, oraz Kultury Prezy­
dium PRN, przi wodniczący ZP SZS 
mgr Józef Bąozek.

Wśród najlepszych szkół podsta­
wowych znalazła dę także Szkoła 
im. Jurija Gagarina w Istebnej, a 
w grupie placówek ponadpodsta­
wowych — Zespół Szkół Zawodo­
wych z Wisły.

Należy nudmienlć, że w szkołach*  
tych odpowiedzialni za : port 1 wy­
chowanie fizyczno są: Wanda i Ta­
deusz Maciejczykowie, mgr Jan Kna 
pek i Janina Komorowska. (cz)

Piłkarze LZS Pruchna gra/q w obecnej rundzie ze zmiennym szczęściem, 
co najbardziej niepokoi sympatyków piłkarstwa w tej wsi.

Cietawy m ?cz w Skcszowie
Ze zmiennym szczęściem gralÿ na­

szą zecpply w ostatniej kolejce spot­
kań -kich. Z Ugcwców jo­
dyn1 - KS Cm zyn zdobył dwa osnno 
punkty, natomiast Cukruwnik zosta­
wił obs punkty w Crodżcu.

Dramatyczny przebiu**  miało spotka­
nie w ókoc-owie, gdzie miejscowy 
Beskid po niezwykle ciekawym me- 
e>u uległ liderowi — LZS Łąka. Wy- 
grułi *wo,'e  mecze piłkarze Usl.onia 
1 Kaczyc. Nowym liderem w klasie 
B została rezerwa KS Cieszyn.

LIGA OKRĘGOWA 
GRUPA I

Mający znaczną przewagę przas ca­
ły m w i Cukrownik Chybie przegrał 

Grodżcu 0:1 (0 l). rrzuba ■twier­
dzić, ze goście mieli wyjątkowego pe­
cha. Siupki 1 poprzeczka ratowały

W najbliższą niedzielę 11 listopada 
Cukrownik podejmuje na własnym 
boisku Olimpię Piekary (godz. 13).

piłkarzy Grodżca przed utratą t»ram­

Polonie II Bytom 11 11 ie :20
ROW n Ryt ilk 13 18 24:10
Pogoń N. Bytom U U 24:13
Kuajarz Gliwice U 16 24:12
Górnik Murcki 12 16 24:13
Górnik Kostuchna 13 15 14:12
Górnik Piaski M 16 14:13
Walcownia Czechowice 13 13 18:15
Olimpia Piekary U 13 14:15
Warta Zawiercie 13 12 14:17
RKS Grodziec 13 11 12:23
Victoria Częstochowa 12 10 22:24
Piast U Gliwice 13 0 16:20
Cukrownik Chybie 13 0 U:l0
Zagłębie n Sosnowico 13 8 14:22
Barbara Częstochowa 13 2 7:40

GRUPA II
Cenne punkty zdobyli piłkarze KS 

Cieszyn, którzy pewnie wy irait z 
Od.ą Miasteczko 3:0 (0:0). Goście grali 
bardzo ostro, jednak arbiter prowa­
dzący to spotkanie, szybko ostudził 
zapały piłkarzy Odry. Bramki dla KB

wio (god*. 13).

Ciesz: :n strzelili: Kro ;i>lewski, 
ety ..„kl 1 Grycz.

Ku­

Pogoń Blachownia 12 11 li :8
Górnik II S .brzs 13 u 14:6
Orzeł Brzeziny 13 18 15:6
Wawel Wirek 13 16 24:15
Ęagłęble Dąbrowa G. 13 16 21:13
Oks Jastrzębie 12 M 23:14
Szomblei ki II W 15 13:15
Ziemowit Lędziny 13 14 19:13
Bobnk Karb 13 14 18:11
KS Cić szyn 13 14 14:15
Rozwój Katowice 13 12 12:17
Start Częstochowa 13 11 13:17
Jedność Michalk. 13 10 12:19
GKS U Katowic« 13 8 11:15
My stal Myszków 11 4 8:29
Odra Mla> teczko 13 3 2:28

Dnia 11 liatopada KS Cieszyn gra
w Cies vnw z Jednością Michalk»-

KLASA A
Najciekawszym pojedynkiem nie­

dzieli w tej klasie był mecz w Sko­
czowie. gdzie mlejscov o Br kić po 
Ł.ekawej prze uległ piłkarzom LZS 
Łąka 3:3 (0:2). Gospodarze mieli cią­
gle przewagę, a goście... strzelali 
bramki. Pr:y stanie 1:0 dla LZS, 
Alojzy Fołtyn nie strzelił rzutu kar­
ne*,.'.  Goścł jut prowadzili 2:0 1 do­

piero wtedy podopieczni trenera Ko- 
zynackiego srrzeliU dwie bramki, ich 
autorami byli Sikora 1 młodszy Foł­
tyn.

Cenne punkty zdobył w Komoro- 
wlcach Wicher Kaczyce, który wy­
grał Z tamtejszym LZS 2:1 (0:1), uzy­
skując bramki zo strzału samobój­
czego 1 Szcz: rby. Doskonale bronił 
bramkarz Berek.

W pozostałych mer ach padly na­
stępujące wyniki: Kuźnia Ustroń — 
Wisla Strumień 8:3, BKS Bielsko —• 
Spójnia Marklowice 3:0, LZS Bojsro- 
wy — Beskid Bielsko 1:3, Górnik 
Czechowice — Elektrostal Cr.chowice
0-0. LZS Boji Łowy — Bi skld Blel-
sko 1:3, BBTS Ptelsko — 
Pszczyna 4:0.
ŁZB Łąka 15 33
Beskid Bielsko u U
BBTS Bii 'sko 11 14
Kuźnia Ui roń 1J 14
BKS Bielsko 12 u
Be*kld  Skoczńw 11 13
Górnik Czechowic« 12 13
Elektrostal 13 13
Wicher Kaczyce 13 U
Wisla Strumień J3 10
LZS Bojszowy 11 8
Iskra Pszczyna 12 8
Ł2 S Marklowice n 5
ŁZB Komorowice U 3

Zukra

»:• 
31:11 
16:8 
1S:I| 
31:16 
18:16 
12:12 
15: li 
16:22 
12:20 
19:31 
11:33 
6:22 
5:37

W najbliższą niedzielę graj} Beskid 
Bielsko — LZS Komorowice, Elektro­
stal Czechowice — BKS Bielsko, LZS 
Łąka — BBTS Bielsko, Spójnia Mar­
klowice — LZS B dsLow , Iskra 
Pszczyna — Górnik Czechowice, Wi­
sła Strumień — Beskid Skoczów, Wi­
cher Kaczyce — Kuźnia Ustroń.

KLASA B
W najciekawszym meczu klasy B 

Olza Pogwizdów wygrała s Błyska­
wicą Drogomyśl 7:3 (2:3). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Pawlik — 3. 
Kr) hut, Wolkowicz, Wi'oazek i J. Eu­
rek po jednej. Orz >1 Zabi x>ie — Be­
skid Brenna 2:0, KS II Cieszyn — 
LZS Nierodzlm 3:0, Beskid II Sko­
czów — Di ewlan. 'aw Tze 1:2, Olim­
pia Goleszów — Kolejarz Zebr—Jo- 
wlce 1:0. LZS Kończyce Rudnik -*-
LZS Kończyce Małe 1:8, LZd Haźlach 
— LZS Pruchna 3 3.
KS u Cieszyn 13 17 11 :ll
Orzeł Zabłocie 15 30:16
LZS Drogomyśl 12 16 30:27
Beskid II Skoczów 13 14 23:11
LZS Kończyce M. 12 14 22:39
Drzewiarz Jaworzn 12 13 24.15
Olimpia Goleszów 
Beskid Brenna

12 12 16:11
12 12 20:11

Olza Pogwizdów 13 12 23:17
LZS Nlerudzim 13 12 21:17
LZS Końc«..,ce Rudnik 12 10 22:33
LZS Pruchna 12 7 37:31
LZS Zebrzydowice 12 7 14:36
LZS Haźlach 13 5 30:54

w niedzielę dnia 11 listopada <D gO-
dżinie 13 grają: Beskid Brenna — 
Olimpia Goleszów, Orzewiar: 3 iworzo 
— LZS K< ńczyce Rudnik, ŁZB Niero- 
dzim — LZS H żlach, LZS Kończyce 
Małe — Orz) l Zablocle, LZS Pruch­
na — Beskid II Skoczów, Błyskawi­
ca Drogomyśl — KS II Cieszyn, Kole­
jarz Zebrzydc wice — Olza PogwU« 
dów.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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ARGUMENT

— He pani chce za tego ko­
ta?

— Sto sześćdziesiąt zło* *vch.

Kontynuując popularną ru­
brykę, prezentujemy kolejne 
archiwalne zdjęcia starej Wi­
sły. Pachodzq one z przeło­
mu lat dwudziestych i trzy­
dziestych naszego stulecia.
• No zdjęciu u góry widać 
dzisiejszq „perlę" Beskidów 
w poczqtkowym okresie jej 
rozwoiU, a eksponowane ona 
zostało ze zbacza Bukowej.
• Na zdjęciu obok widać 
fragment centralnej dawniej 
i dziś części uzdrowisko wraz 
z główną ulicą przelotową. 
Zdjęcie to wykonane została 
ze wzniesienia, nad skrzyżo­
waniem ulicy centralnej, z 
objazdową oraz prowadzącej 
w kierunku Partecznika. £ 
Reprodukcje wykonał Tadeusz 
Kopaczek. Q Serdecznie dzię­
kujemy za kolejną serię ar­
chiwalnych zdjęć naszego re­
gionu, które dostarczyli nam: 
Anna Walach, Leszek Gań- 
czarczyk i Jacek Kamiński

z Cieszyna.

ZNACZENIE WYRAZOWI

POZIOMO: 1. głos żeński. 4. 
dobry na obiad. 7. twórca ba­
jek greckich. 9 główna rzeka 
Europy zachodniej, 10. kruko­
wi oka nie wykolę, II. opiekun 
ka sztuki, 12. jaja ryb. 13. li­
czebnik główny. 14. zamiast 
krawata, 17. dewna nazwa ku­
chni okrętowej, 20 ciężka je­
dnostajna praca, 22. urządze­
nie, maszyna. 24. zamknięta 
grupa spoi ‘czna, 25. coć dla 
turysty, 20. zal iczony do książ 
ki wykaz błędów, 27. ptak po- 
sRblity, 28. jedna podstawo­
wych nauk przyrodniczych, 20. 
Instytucja zajmująca sję dy­
strybucją maszyn i urządzeń 
rolniczych, 30. coś dla ucha, 33. 
kopalnia w Rybnickim Okręgu 
węglowym, 30. pr eżył potop, 
37. nie znosi wody ! mydła, 38. 
w kopercie, 40. dzika Świnia, 
41. pierwsza kobieta. 42. na tro 
nie i szachownicy, 43. pozioma 
płyta stanowiąca najwyższą 
część kolumny, 44. stan po­
przedzający śmierć.

PiONówo: 1. liczebnik 06- 
wnv, 2. statek przewożący wa­
gony lub samochody z pasaże­
rami. 3. zebranie robocz 4. 
winiak z Francji, 5. ił: a ka­
wa. 0. robotnik wykwallflke ■ 
wany. 8. zamach stanu podję­
ty przez grupę spiskowców. 10. 
środek kosmetyczny. 15. włada 
białą bronią. 16. taniec ludowy. 
18. zieleń w bukiecie, 19. pieśń 
weneckich gondolierów. 20. re­
żyserował „Stawkę większą niż 
życie". 21. samochód produk­
cji naszych południowych są­
siadów. 22. grecka bogini mą­
drości, 23. porasta łąki 30. gra­
nica na wsi, 31. największe 
hrabstwo w Wielkiej Brytanii,
32. po- niemiecku — Inaczej.
33. clemnobrunatyny si op z 
cukrowni, 34. główny cel ka-

— Jak to? Wczoraj pani 
ehciała tylko 100.

— Tak, ale on dzisiaj rano 
zjadł dwa kanarki».

DOMYŚLNY

— Pr: b iłuchanie na poste­
runku MO:

— Dlaczego obywatel za­
brał cudzy samot hód?

— Przez zwykła pomyłkę. 
Ten samochód zaparkowany 
był przed cmentarz >m. wiec 
malałem, że właściciel nie 
żyje.„

W SĄDZIE

Sędzia do oskarżonego:
— Czy oskarżony przysięga 

mówić prawdę i tylko praw­
dę?

— Tak.
— Co oskarżony może po­

wiedzieć na swa ibronę?
— Cóż... W takich warun­

kach ... Przy takich ograni­
czeniach...

POPULARNOŚĆ

Do gwiazdy estrady, zna­
nej z tęgi że niechętnie da­
je autografy, zwraca sie im­
présario:

— Ci wielbiciele tak się 
naprzykrzają. Niech im pani 
da autografy, pozbedziemy 
sie kłopotu.

— Zrobić to tylko dla pa­
na. ale najwyżej dwadzieścia.

— Dwadzieścia, po co? Jest 
ich tylko dwóch.

NAJBLIŻSZY PRAWDY

Syn przynosi ze szkoły 
książkę.

— Mamo dostałem ja w 
nagrodę.

— Doskonale, a za co?
— Pand pytała, ile nóg ma 

struś. Powiedziałem, że trzy.
— Przecież struś ma dwia 

nogi.
77 Tak. ale ja byum naj­

bliższy prawdy, bo inni mó­
wili, że cztery...

CLEMENCEAU I PIES
Słynny polityk francuski 

Cl men< e iu miał w swojej 
posiadłości wiejskiej niezwy­
kle złego alzackiego owczar­
ka.

— Nie ma pan pojęcia — 
opowiadał kiedyś pewnemu 
politykowi przyszłemu doń w 
odwiedziny — co to za wście­
kła bestia. Gryzie nawet mo­
ich przyjaciół.

— Na to polityk z uśmie­
chem:

— To chyba nie ma wielu 
do gryzienia...

GRUNT TO PEWNOŚĆ
Któregoś wieczoru Fernan- 

del zaprosił swoich przyja­
ciół na kolację. Przy suto za­
stawionym stole gośt ie rozma 
wiali między innymi na te­
mat grzeczności.

— Czy wiecie — zapytał 
ktoś — dlaczego gospodarze 
odprowadzają zawsze gości 
do drzwi?

— Ja wiem — odparł Fer- 
nandel.— Chodzi o to. że chcą 
sie upewnić, czy rzeczywiście 
wyszli...

EKSLIBRYS i KSIĄŻKA 

tematem kolejnego 
spotkania hobbystów

Członkowie Cieszyńskiego 
Klubu Hobbystów spotyka­
ją się w najbliższy czwar­
tek, to jest dnia 8 bm. o 
godz. 17 w salce klubowo- 
wyctawowej Miejskiego Do­
mu Kultury.

Na spotkaniu tym intere­
sującą prelekcję o ekslibry- 
sie, jego dziejach, zbiera­
niu i przechowywaniu, a 
także o gromadzeniu ksią­
żek, mówić będzie Helena 
Karpińska. Po prelekcji nor 
malna klubowa działalność 
giełdowa.

Na następnym spotkaniu 
klubowym, które odbędzie 

rfę dnia 22 bm. (oraz na 
dwóch następnych) o sposo­
bach konserwowania 1 prze­
chowywania dzieł sztuki, 
antyków oraz staroci mó­
wić będzie kustosz Muzeum 
w Cieszynie — mgr Witold 
Iwanek.

Sądzimy, że prelekcje za­
interesują nie tylko człon­
ków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów.

Ustalony został term'n 
III Targów Staroci. Odbędą 
się one w niedzielę, dnia 25 
listopada br. Szczegóły po­
damy w następnym nume­
rze GŁOSU. (tk)

Z NASZEGO ARCHIWUM

Ä
KCJA ..PORZĄDEK", 
w której Redakcja 
GŁOSU wykazała tuła 
inicjatywy. sadze. ie 
trwa nadal.

Natęża sie słowa uznania 
samum iei organizatorom. 
Efekt bywał prawie natych­
miastowy.

Zło. o którym vraane vi­
sai dotyczy jednak samej 
Szanownej Redakcji. Skoro 
ład i porządek chcemu wpro­
wadzać na innuch vodwór- 
kach. zaczniimy od swojego 
(redakcu ineao).

Nie Jestem zorientowany, 
czy hasło ..reklama dżwiania 
handlu" icst nadal aktualne, 
ale — widać — Redakcji 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ na tum nie zależy. A 
szkoda.

Nie wiem Już, Jak długo 
neon na Runku cieszyńskim, 
zachecaiacu do czytania 
GŁOSU, jest martwy i po­
ora żonw w ciemnościach. Z 
zatoczonego zdiecia można 
sie urzekonai. że Jest rów­
nież częściowo zdekompleto­
wany.

Czas najwyższy — Dropa 
Redakcjo — przyspieszyć na­
prawę. A keja ..Porządek" 
trwa przecież nadal!

Wiesław H. RADWAŃSKI
OD REDAKCJI: Nic ująć, 

nic dodać. Pozostałe nam tyl­
ko korne uderzanie się w 
pierś. Na usprawiedliwienie 
mo śemy przytoczyć kilka 
fai tów: Neon wykonała (par 
tacko, co stwierdzono w kil­
kanaście dni po oddaniu go

LUMINARZE REGIONU 
zaniedbują się

do użytku) Spółdzielnia Pra­
cy „Strzecha” w Raciborzu. 
Gdv zaczęliśmy dochodzić ra­
cji, Spółdzielnia przestała 
istnieć. Jej zobowiązania 
przejęła inna instytucja, któ­
ra z neonami nie miała nic 
wspólnego. W końcu po dłu­
gich targach, prośbach oraz 
interwencjach — kapitalnego 
remontu naszego neonu pod­
jęła się katowicka „Rekla­
ma”. Zapewniono nas osta­
tecznie, że niebawem ekipa 

tego przedsiębiorstwa przy­
stąpi do robót.

Możemy jeszcze dodaó, te 
t- równe u nas. jak w Ślą­
skim Wydawnictwie Praso­
wym w Katowicach powstały 
speci ilne, opasłe już teczki, 
poświęcone wyłącznie spra­
wie oraz interwencjom, zwią 
zanym z neonem GŁOSU ZIE­
MI CIESZYŃSKIEJ.

Panu W. H. Radwańskie­
mu dziękujemy za list oraz 
zawarte w nim uwagi.

KAŻDY WĘDKARZ

OPIEKUNEM PRZYRODY
To piekne hasło realizuje cieszyński 

Oddział Polskiego Związku Wędkarskiego, 
skupiający tysiąc członków i regularnie 
odprowadzający składki na rzecz Ligi 
Ochrony Przyi ody. Duża w tym zasługa 
Zarządu Oddziału, a szczególnie skarbni­
ka PZW, Franciszka Cmiela, którego ini­
cjatywie i systematyczności zawdzięczać 
należy społeczne zaangażowanie człon­
ków PZW na rzecz ochrony przyrody.

(x)

CO NAJMNIEJ 750 LAT
Jak wynika z dokumentu datowanego 

25 i 27 maja 1223 roku, a sporządzonego 
przez biskupa wrocławskiego Wawrzyńca, 
już przed 750 laty istniały takie cieszyń­
skie wioski, jak: Goleszów, Iskrzyczyn, 
Zamarski, Puńców i Ogrodzona.

Nieco późniejszy dokument, a mianowicie 
bulla papieża Grzegorza, wymienia wios­
ki: Orłową, Dąbrowę, Kocobędz, Clerlic- 
ko, Oslrawę, Zabłoćie i Zuków.

pitaltety 35. przeciwnik na­
szych piłkarzy na drodze do 
finału mistrzostw świata, 37. 
kula bilardowa. 39. przedłuże­
nie sukni damskiej

(GORDON)

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłą śnie na kartkach 
pocztowych do dnia 17 listopa­
da br. (decyduje data ster i- 
pla pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie- 
szyńskiej” Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w i wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE
HRZYZOwKI Z N-RU 42/907

POZIOMO: siła, kruk, fez, 
lada, amo, las, kra. R„cza, sit­
ko, Hoff, mewa, Palatyni, las, 
but, komar, barok, Itaka, ety­
ka, sekta. Tatry.

PIONOWO: szach, Ala, kat, 
karta, Ela, mak, _hon, kiwi, 
Afa, sen, flis, myt. Jamajka, 
turycia, LOT. sak, bat, tok, 
ki, ja, rabat. Berta, kamyk.

i 
NAGRODY KSIĄŻKOM E

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody k-iążkow, 
wylosowali: Janina Guskie- 
wlcz z Ustronia oraz Barbara 
Małysz z Cieszyna. N rody 
wysyłamy pocztą.

W połowie Lesznej wpada do Lesznicy, a w tym trójkącie, roz- 
gradzając niejako Tuł i Wróżnię, rozpycha się, zrazu wąski i stro­
my, później w stronę Czantorii i Ostrego rozczapierzający się 
w szeroki odwłok, pagór, zwany Cymborkiem.

Potem już idą same górki: Buczkowa, Pindurowa, Łamaczowa, 
Parszywa Górka, miejsce festynów i naszych gonitw.

W dawnych czasach zdarzył się osobliwy wypadek. A było to 
tak: W ostrą zimę, wieczorem szedł przez górkę (ale jest to już 
dawno) gazda jeden do Smolikowej, co stoi w pobliżu kościoła. 
Nagle gdzieś odezwało się wycie wilka. Chłop przyspieszył kroku. 
Jeszcze nie minął górki, gdy tu nagle coś kudłatego spadlo mu na 
plecy i głowę. Gazda był to chłop jak buk, złapał wilka za pi z« ■ 
dnie łapy, co oparły się o jego ramiona, ściągnął tak, że gardło wil­
cze znalazło się przyciśnięte do jego głowy, przednie zaś nogi, 
przeciągnięte przez chłopskie ramiona, u pasa. I tak z wilkiem 
przymocowanym siłą do swoich pleców, wszedł gazda do karczmy. 
Tu wilka zatłukli na jego plecach, ale gazda zmarł, bo wilk mu 
zorał tylnymi łapami ciało, że biedaka krew odeszła.

O POTOKACH, PLOSACH. PSTRĄGACH I STAWACH

Ach, to urocze obcowanie z potokiem i wyprawy na pstrągi z pa­
sterzami i parobczakami' Byłem spalony na brąz, chudy a gibki jak 
ten pstrąg za którym uganiałem się po Lesznicy i okolicznych po­
tokach. (Matki narzekały, że „te gizdy jeny w wodzie sied: ą"). Nie 
stało się jak tyka z wędką nad brzegiem na wzór mieszczucha, ale 
łapało się do ręki lub do kosza. Przeważnie do ręki. Wsuwało się 
z wolna małą a wprawną rękę do w y m o 1 a (znało się w y m o 1 e) 
i dreszcz rozkoszy pi zebiegał, gdy namacało się śliskie ciało pstrą­
ga. Potem walka z nim. Czasem to szamotanie trwało i pół godzin", 
bc psl.ąg wciskał się coraz dalej, a ujmowało się tyłku jego śl>»ki 
ogon. Bywało, że ręka krwawiła.

Pstrągi nie są jednakowe: w potokach zalesionych pstrąg Jest 
ciemniejszy i dzikszy, na wodach odkrytych jaśniejszy i bardziej do 
v idoku ludzi nawykły. Przed południem, gdy cicho jest i słonecz­
nie, igralą pstrągi po plosie, wchodzą do krylówek i znów wybie­
gają. Śledziliśmy ich harce, leżąc cichutko na brzegu, a kiedy pstrng 
wszedł do starej rury z pieca. k<órąśmy do plosa wrzucili, gibko 
wchodził łobuz prz biegły do wodv i podnosił błyskawicznie rurę 
wraz z pstrągiem. Woda wyciekała dziurami, na dnie szamotał się 
jeden, czasem nawet dwa i trzy pstrągi.

Na spacer wychodzą w dzień tylko małe i średnie pstrągi, stare 
olbrzymy opuszczają swe jamy pod płytami skał o świcie. Tak 
przynajmniej twierdzi nasz komornik Karas. On to widział (widzio-
łech na wlocne oczy) takiego potwora jak noga morowego chłopa 
w Olszarowym plosie, gdzie istotnie pod ogromnymi płytami skał 
muszą byc w y m o 1 e najmniej na dwa metry długie. Taki pstrąg- 
-olbrzym ma siłę też morowego chłopa, że jak złapany trzcinie 
chwostem przez pysk, to zwalisz się jak długi do wody.

Takich pstrągów nikt u nas nie widział, ale wiedzieliśmy, gdzi®

KRAJ LAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ

żerują takie „po łokieć”. Pod deskami tartaku, tam. gdzie woda 
spada z koła i wypływa małym gankiem do Lesznicy, były napraw­
dę wielkie pstrążyska, lecz rzadko udało się je złapać w rozległych 
kryjówkach.

Większy jeszcze urok miały wyprawy na pstrągi do potoka, co 
spod Ostrego wypływa, i do dwói łi potoków „tulskich” (wrózniań- 
skie potoki miały mało i małe pstrągi). Zazwyczaj szło się tam na 
ryby vr niedzielę wczesnym rar kiem albo po południu, kiedy pogo­
nisz lub pa< hołek miał czas. W potokach „tulskich” woda jest zim­
na, prawie źródlana. Jeden i drugi biorą swe pierwsze wody na na­
szym polu, gdzie z miejsca wybiły głębokie Jary, potem przerzyna­
ją grunta innycb gezdów, aż wreszcie dają mira w lasy „pańskie” 
i tymi juz biegną aż za dzięgielowtki zamek.

Niezapomniane chwile ranków i południow w tych potokach. Nad 
tobą wisiała cisza na gałęziach drzew, strząsana od czasu do czasu 
podmuchem wiercipięty wiatru. I sam nie mąciłeś ciszy stąpając 
lekko, bo me ehcialeś jej płoszyć i zdradzać swej obecności. Łowie­
nie bowiem tu miało w sobie coś z zakazanego owocu, zwłaszcza 
w latach „pańskich”, gdzie gajowy nie pozwalał łapać ryb.

Pstrągi piekliśmy najczęściej na pastwisku. Zrobiło się piecyk z 
ziemi, nakryło starą blachą, dym puszczano nakrytymi kamieniami 
i dańnią rowkiem i oto ws :ystko. Kładło się pstrąga podłożonego pa­
pierem na blachę, nasolilo i w kilka paci< rzy pachniał cudownie 
upieczony na pastuszym piecyku. Smak takiej rybiej pieczeni jest 
niezrównany. Jeszcze dotąd pamiętam smak pstrągów pieczonych 
w tak misterny sposób na Tule.

* * •
CHARAKTER JEDNYCH MIEJSCOWOŚCI tworzą góry I pagór­

ki, iak Lfeznej, innych stawy, jaK w „żabim kraju”.W dolinie 
wszystkie stawy, z wyjątkiem Buczkowego, to dziś ruiny, jak są 
ruiny zamków.

Zacznijmy od dużych stawów, a jest ich trzy. O«truszk6w staw 
obracał kiedyś młyńskie koło. W jego wodach mieszkał utopiec.

Czasem grzał się w słoneczne południe na Brzegu Taki mały chło­
pak o starej gębie, z czerwoną czapeczka na dużej głowic' Młyn 
kwitnął za starego Ostruszki, za młodego podupadł, wr< jzcie zamarł 
całkowicie, bo młody więcej wysiadywał w karczmie, niż w do- 
mu.iRuiny koł, poszarpana grobla, wii rzbina i olszyna gwarzą o da­
wnej chwale. Nr i nazwa Ostruszl a we młynie.

Po wojnie wiatowej, kiedy co drugi człowiek chciał robić inte­
res, zbudował. Ostruszka wysoką, lecz cienka groblę, z kienskiego 
cementu. Wzniosła się woda i mieliśmy największy i najgłębszy ba­
u' n kąpielowy. Ale nim Ostruszka przystąpił do budowy młyna, 
przełamała woda podczas p wodzi betonową groblę i z okropnym 
rykiem radości uciekła do wzburzonej Lesznicy. Do dawnych szcząt­
ków przeszłości dorzucone zostały nowe, wyłamane bloki cemen­
towej grobli.

Podobnie smętną historię posiada staw „Kożdońki we młynie”. Za 
starych Kożdoniów też huczał kamieniem młyńskim, potem w ręku 
młodego zmarniał zupełnie. Bo młody był romantykiem. Za­
kochał się w krasnej Buczkowej Marynie, ale nie dali mu jej Jako 
protestantowi, choć młodzi kochali się bardzo. Gdy Marynka wycho­
dziła za innego, musieli jej strzec ,bo groził, że najpierw ją, potem 
siebie, zastrzeli. Jak Jacek Soplica, ożenił się z rozpaczy z panną, 
której nie kochał i rozpił się strasznie. Zwłaszcza, że mirł sposob­
ność, oprócz bowiem młyna posiadał jeszcze sklepik z różnym to­
warem. przeto też i z wódką.

Pewnego ponurego popołud lia, pamiętam jak dziś, przybiegła do 
nas komornica z wiadomością, że Kożdoń -ustrzelił się na łóżEu. 
A miał psinę maleńką, którą każdy lubił, najbardziej my, dzieci. 
Szarek (tak wabił się piesek! siedział obok samobójcy la łóżku 
i żałośnie skomlał. Jakoś wnet po śmierci swego pana znikł nam 
z oczu, opowiadali, że z żałości zdechł.

Wdowa, jak każda udowa, wnet wyszła za mąż powtórnie. Po 
wojnie drugi mąż postanowił zrobić kokosowy interes i zbudował, 
częściowo na miejscu młyna, tartak. Ponieważ inter^R nie zrobił, 
straszą dziś wspólnie resztki młyna i tartaku przechiAKów. Małym 
rowkiem sączy się przez staw woda, ale gospodarni Właściciele juz 
sadzą aa urodź ijnei glebie stawowej ziemniaki. Gdvby przynaj­
mniej olszyną lub wikliną zarastał, ale ziemniakami?!

Buczków stor” do dziś pełni służbę, lecz bardzo dvchawînznîe. Pi­
ła (tartak) jakkolwiek po wojnie nieco zmodernizowana, r-eże dla 
go: podarzy tylko okazyjnie i z wolna chyli się ku upadkowi, prze­
szła zresztą w obce i ęc ». Za moich dziecięcych lat spadł pod koła 
„pilorz” Mrugała i zabił się. Odtąd nocą wciąż coś tłucze się po pi­
le, klepie, puszcza koło... Zmarł również pewien stary pachołek, któ­
ry pod koniec Pacholskiego żywobycia zamieszkał w pokoiku , pi- 
lorza”. To wszystko nie przeszkadzało nam włazić do każdej dziu­
ry w tej ruderze i łowić pstrągi pod kołem.

Staw Jest wąski I długi. Mimo „zaglonienia” (zamulenia), pełno 
w nim w gorące dni lata małych nagusów. Jako harcerz zbudowa­
łem łódkę, ale ktoś ją sprzątnął „pod blachę”.

e. d. n.
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Złote Krzyże Zasługi 
za działalność pedagogiczną

W ub. czwartek, dnia 8 bm. w sali posiedzeń 
Prezydium PRN w Cieszynie, z udziałem sekretarzy 
KP PZPR Romualda Brauna oraz Tadeusza Tomicz­
ka, a także przedstawicieli władz administracyjnych 
I oświatowych naszego regionu odbyła się uroczy­
stość dekoracji Złotymi Krzyżami Zasługi licznego 
grona nauczycieli miasta I powiatu.

Àktu dekoracji dokonali 
brzewodniczaci Prezydiów 
PRN i MRN Henryk Gor- 
f»osz oraz Jan Kulig. Odzna­
czenia otrzymali:

Barbara Bitko. Emilia 
Braocek, Wanda Chlebík Jó- 
zef Czaj**.  Alfred Czakon, 
Maria Czakon, Bogumiła 
Czepczor, Maria Duslor, Mał­
gorzata Figuła. Maria Gat- 
nar-Guzy, Maria Gazda, An­

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

na Gobiasz, Józef Gołąb, 
Aleks inder Januszewski. Da­
nuta Jaworska, Leopold Kan­
tor. Maria Kawulok. Jadwi­
ga Konická, Stefania Korzo­
nek, Bronisława Kozak. Ir *-  
na Krenc, Irena aik m, 
Danuta Kupiec. Rudolf Ma­
łysz, Ferdynand Mazur. Ta­
deusz Mirocha, Jan Mrózek, 
Anna Olszar, Marta Orszulik, 
Ludoslawa Palarczyk, Izydor

Palowski, Józef Palow ki, 
Maria Pażdziora, Wilhelmina 
Podolska, Mieczysław Ponia­
towski, Stefania Poniatow­
ska, Helena Raszvk, Karol 
Raszyk, Rudolf Rucki, Emi­
lia Sedlaczek, Maria Sembol, 
Józef Sikora. Salomea Skier­
ska, Jan Słaboń, Ti ofil Stal­
mach, eopold Stoły, Stani­
sław Stróż, Wilhelm Tekla, 
Józef Topiarz (pośmiertnie), 
Maria Waleczek, Oton Walo­
szek, Jin Wantuła, Maria 
Wantuła, Anna Wojnar, Jó­
zefa Wojnar, Eugeniusz Won- 
..oba, Maria Worek. Alojzy 

Vi awrzyczek. Tadeusz Zo- 
rychta. Wiktor Żerdka oraz 
Irena Żmija.

(T imieniu odznaczonych 
podziękował Leopold Kantor.

(tk)

OSTATNIO uruchomiono 
w Cieszyńskich Zakła­
dach Wyrobów Ga­
lanteryjnych „Rogora- 

pid" w Cieszynie i Biel­
sku - Białej produkcję 3 no- 
w-ch typów zamków błyska 
wicznych, mianowicie 2-su- 
wakowych zamków metalo­
wych, przeznaczonych głów­
nie do różnego rodzaju wia-

Nowe wyroby 
Rogorotiý

trówek 1 kurtek, zamków 
tworzywowych rozdzielczy« h 
przeznaczonych głównie do 
odzieży oraz zamków drobno 
cząstkowych metalowych z 
suwakiem z automatyczną 
blokadą. Wyroby te .«.chuje 
wysoka estetyka i funkcjo­
nalność.

Wszystkie typy zaml.ow 
błyskawicznych należą do 
bardzo po izukiwanych na 
rynku krajowym, a ich tech­
nologia została opracowana 
w „Rogorapidzie”. (z)

Czy sorowiizilRś już 
lisie wyborców ?

ł

Począw! rsj od 4 listopada przez 15 dni w lokalach 
obwodowych komisji wyborczych wyłożone zostały 
listy wyborców. Jesteśmy pewni, że wszyscy miesz­
kańcy naszego regionu spełnię — nie zwiekajgc — 
swój obuwatelskl obowiqzek oraz, że listy wyborcze 
sprawdzę o wiele wcześniej, aniżeli ustala to osta­
teczny termin.

imormujemy. że w Cieszy­
nie listy wyborcze sprawdzać 
można w dni powszednie w 
godzinach od 12 do 17, zaś w 
niedziele od 9 do 14.

Mieszkańców nosze :egól- 
nych miejscowości powiatu 
informujemy, że lokale wy­
borcze czynne są codziennie. 
I tak: w Chybiu od 13 do <8. 
w Dębowcu od 11 do 16, w 
Skoczowie od 12 do 17, w 
Strumieniu od 14 J< 19. w 
Ustroniu od 8 do 10 i od 14 

do 17, w Wisi î od 14 do 19. 
w Zebrzydowicach od 8 do 10 
oraz od 15 do 18. Ponadto w 
Brennej lokale wvborcze: ob 
wodu nr 21 — czynny jest od 
12 do 17, nr 22: od 13 do 18. 
natomiast nr 23 — od 10 do 
15. W Istebnej lokale wybor­
cze obwodu nr 37: od 12 do
17. nr 39: od 13 do 18 a nr 
40: od 9 do 12 oraz od 15 do
18. W Goleszowie lokal wy-
borrz; obwodu nr 28 czynny 
jest od 11 do 16. zaś pozosta­
łe od 12 do 17. HI)

Komu 
„ursusa”?

W środę, dnia 14 listopada, 
rozpocznie się o godzinie 11, w 
sali Domu Spółdzielczego w 
Strumieniu, losowanie poszu­
kiwanych ciągników „Ursus- 
330* ’. do udziału w którym u- 
prawnienl są posiadacze spe­
cjalnych książeczek założo­
nych w Banku Spółdzielczym.

Wybór Strumienia na miej­
sce losowania jest poważnym 
wyróżnieniem dla cieszyńskie­
go regionu, którego SOP-y przo 
dują Jak wiadomo, na terenie 
województwa.

Warto na marginesie poinfor­
mować. że w bieżącym miesiącu 
mija sto lat od założenia Ban­
ku Spółdzielczego w Cieszynie. 
Program uroczystości przewi­
duje m. In. zorganizowanie o- 
ko liczno śclo we j akademii, wrę­
czenie odznaczeń, jak również 
wydanie monografii. Jej auto­
rami będą: mgr Jerzy Sowiń­
ski, Ewa Szurnian i dr Antont 
Zając. (d)

1 wylosowanych 
samochodów
W ostatnim losowaniu ksią­

żeczek oszczędnościowych pre­
miowanych samochodami, któ; 
re odbyło sie w dn. 29 i 30 paź 
dziernika, cieszyniacy wyloso­
wali 7 samochodów. Szczęśli­
wy posiadacz książeczki nr 
3.786.411 US wylosował samo­
chód Fiat 125p. zaś właściciele 
książeczek nr nr 1.383.990 US, 
1.856.689 US, 2.235.088 US 1 
4.040.297 US samochód skoda 
S-loo standard, a syreny posia 
dacze książeczek nr nr 
4.040.094 US i 4.040.680 US. (z)

Wyrazy uznania
Sekretarz KC PZPR Edward 

Babiuch przekazał na ręce Wła­
dysława Zlólkl, działa, za ru­
chu robotniczego z Cieszyna, 
list g -atulacyjny, w którym 
czytamy: . „„ ,

„Z OKazjl 56 rocznicy Wiel­
kiej Sorjallstytsznej Rrwolucjl 
październikowej w imler i Se­
kretariatu KC Polskiej Zjedno­
czonej partu Robotnicze) la- 
dam Wam wyrazy uznania i 
szacunku za Wkład w urzeczy­
wistnianie idei Wielkiego Fa:*-  
dziern ka za dlug etnią «Izia- 
łalność w szeregach rewolucyj­
nego ruchu robotni« egp Ży­
czę Wam dtugich lal życia, do­
brego zdrowa I dalszego ak­
tywnego współudziału w budo­
wie socjalizmu”.

Odznaczenie 
działaczy

Za wieloletnią 1 aktywną dzia 
łalność społeczną w Towarzy­
stwie Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej szereg cieszyńskich 
działaczy odznaczono w dniu 
5 listopada br. odznaczeniami 
wojewódzkimi I organizacyjny­
mi. Srebrne odznaki „Zasłużo­
nemu w rozwoju województwa 
katowickiego* ’ otrzymali: Je­
rzy Cybuchowski i Inż. Euge­
niusz Bojda, zaś Złote Honoro­
we Odznaki TPPR przyznano: 
Bronisławowi Czumie, Jerzemu 
Cybuchowski emu i Benedykto­
wi Gojnemu. Zbiorową Hono­
rową Odznakę TPPR otrzyma­
ło koło TPPR w Cieszyńskich 
Zakładach wyrobów Galante­
ryjnych ..Rocorapid”. (z) 

Przodujący kamieniarze - od lewej rzędami od góry, k n- 
stonty Szkaiadnik, Ludwik Chropek, Józel Macura, Paweł Ma­
dzia, Pawel Urbai, Ryszara Kuś, Józeł Madzia oraz mgr inż.

Witold Bogacz # Fot.: Paweł Czupryna,

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Kamień z Brennej
RARYTASEMi

Tradycje kamieniarskie w 
Brennej sięgała XVII 
w. Od tego czasu iłyn- 
ny piaskowiec z wios­

ki znany jest prawie w całej 
Europie, a ostatnio zdobywa 
również rynk, państw północ 
nej Afryki- Fachowcy bren- 
neńskich karni, .dołomów. któ 
rt wchodzą w '.«ład Nowo­
tarskich Zakłrdów Kamienia 
Bu [owianego, są prawdz.w:- - 
rai mistrzami swojej sztuki. 
Jest ich niewielu, bo zale­
dwie 70. Przeważała ludzie 
starsi- Zawód kamieniarza 
przechodzi w Brennej z ojca 
na syna-

Chociaż jest to praca nie­
zwykłe ciężka, niebezpieczna, 
mało zmechanizowana i wy­
to iga |ąca pr< cyzjl, to jednak 

można ją polubić. J»k nam 
powiedział kierownik mgr 
inz- Witold Bogaci. ludzli i, 
którzy raz zasmakowali v 
kamieniarstwie, nie rozstają 
się już z tvm zawodem- Byli 
n Brennd tacy fachowcy, 
którzy opuszczali kamienio­
łomy. aby p j roku wrócić do 
starego miejsca pracy.

A trzeb- wiedzieć, że zap >- 
trzeb >wanie na piękny pia­
skowiec jest ogromne. Dlate­
go należałoby pomyśleć o 
utworzeniu prżv którymś z 
1 ombinatów budowlanych 
klasy uczącej zawodu kamie­
niarza-

Obradowała Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza ZP TPPR

W poniedziałek, dnia 5 listopada br., obradowała 
XI Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Zarzędi 
Powiatowego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Cieszynie. Oprócz delegatów uczestniczyli 
w niej również przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Przewodniczący ZP TPPR w 
Cieszynie — Bronisław Czutna 
wygłojlł referat sprawozJaw- 
czy z działalności Towarzystwa 
za okres od 28 września 1971 
do 31 października 1973 r. W 
okresie tym nastąpił dalszy 
rozwój Towarzystwa. ZP TPPR 
w Cieszynie posiada obecnie 
179 kół oraz ponad 20 tys. 
członków, z wielu prowadzo­
nych na naszym terjnlu form 
pracy na uwagę zasługują: od­
czyty. prelekcje, sesje popu­
larnonaukowe O ZSRR, któ­
rych w okresie sprawozdaw­
czym odbyło się 183. Poza tym 
spotkania z uczestnikami wy­
cieczek do ZSRR, wycieczki do 
Poronina lub do Katowic (na 
wystawę „Osiągnięcia Kos­
miczne ZSRR), konkursy wie­
dzy o ZSRR na łamach „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej spotkania 
kwartalne w .Klubie Propozy­
cji”, koncerty 1 przeglądy mu­
zyki rosyjskiej i radzieckiej, 
występ radzieckich zespołów 
ludowych, wystawy ksiąłek i 
prasy radzi« oklej.

W okresie sprawozdawczym 
znacznie wzrosła poczytność 
prany radzieckiej na naszym 
terenie.

Znacznymi osl-nnlęclami mo 
gą się poszczycić szkolne k ila 
TPPR. dowodem czego m. in. 

, m «owy udział w konkursie 
Ipt. „Poznajemy Republiki 

Kraju Rad”, w którym repre­

zentant naszego powiatu „Ma­
rek . .aczntarczyk, zajął w kon 
kursie wojewódzkim III miej­
sce, konkurs na wypowiedź pi­
semną „Mam przy lacie] a w 
ZSRR”, konkurs pr „Co wiesz 
o piosence radzieckiej”.

ZP ."PPR w Cl' szy.iie należy 
do nołowych w naszym woje­
wództw!*  i kraju. Podkreśliła 
to w -woim wystąpieniu przed 
stawlclelka ZW TPPR Justyna 
Kaczorowska.

Z uznaniem o pracy ZP 
TPIR wytazlł się również se­
kretarz KP PZP l w Ciesz; - 
ni — Tideufc« Tomiczek, 
który złożył u imieniu Egz- 
kutywy KP PZPR, stronnictw 
polity ctných i *. ‘dz admh.l 
stracyjnych podzb kowanie za 
dotychczasową pracę 1 osiąg­
nięcia aktywu Zÿezac mu Je­
szcze piękni, ijszveh sukcesów 
w nowej kadencji.

Pozdrowienia ja Towarzy­
stwa »rzyjsżnl Cz< -hoBłown - 
ko-Rtdzieckiej przekazał XI 
Konferencji pr<.« wodnlczący 
ZM TPC -R v Czeskim Cieszy­
nie — Jarosław Kuras.

Na XI Konferencji dokonano 
wyboru nowych włada: Plenum 
1 F ,ezydium ZP TPPR Prze­
wodniczącym Zarządu Powiato 
wego został wybrany B oni- 
sław Czuma, I z-cą — mgt Jó­
zef Klajsek, II z cg — Jerzy 
Cybuchowski, sekret arzem — 
mgr Alicja Kopeć, a skarbni­
kiem — Inż. Tadeusz Łe-ek. 
Przewodniczącym 4-osobowej 
Komisji Rewizyjnej wybrano 
Jerzep' Rzez ni ca. Delegáti .ni 
na Vt o je w ód- ki Zjazd TPPR 
w Katowic ich '.ostali Jerzy 
Cybuchowski, Bronisław Czu­
ma. Justyna Kai Korowska, 
Eugenia K„rn «, józel Kla1- 
■ek i Jan Kołder, (z)

Wystęf) kazachskich artystów na scenie cieszyńskiego Teatru spotkał się z aoraevm przy­
jęciem widowni. O Fot. Tadeusz Kcpoczek.

■CZVSTY PRZEBIEG OBCHODEM
56 rocznicy Rewolucji Październikowej

Społeczeństwo naszego regionu godnie obcho­
dziło 56 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. We wszystkich gminach, 
większych miejscowościach powiatu, zakładach 
pracy, szkołach I instytucjach, odbyły się z tej 
okazji uroczyste akademie, wieczornice, poranki, 
masówki I spotkania.

Akcentem kulminacyjnym, 
równocześnie wieńczącym ob­
chody 56 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej na Zie­
mi Cieszyńskiej, były uro­
czystości. jakie miały miej­
sce w ub. sobotę w Cieszynie

W dniu historycznej roczni­
cy, u stóp Pomnika Wdzięcz­
ności Armii Radzieckiej w 
Cieszynie delegacje zakładów 
pracy naszego miasta: EMA- 
CEIMY, POLVIDt TERMI­
Kl F \CHU, ELEKTROME- 
TALU — złożyły wieńce, a 
młodzież szetegu cieszyńskich 
szkół — wiązanki kwiatów.

W imieniu społeczeństwa 
Ziemi Cieszyńskiej wartę Iw 
norową przy Pomniku Czynu 
Rewolucyjnego w Sosnowcu, 
w dniu 7 bm. zaciągnęła de­
legacja pracowników Fabry­
ki Farb • Lakierów w Mar­
klowicach-

Tego również dnia odbyła 
się uroczysta środowiskowa 
akademia w Zakładowym Do 
mu Kultury SM w Ustro­
niu, natomiast w Zakładach 
Elektro-Maszynowych EMA- 
CELMA, oprócz okolicznoś­
ciowej uka lemii, odbyło sdę 
spotkań:» ku rownictwa przed 
siębiorstwa, członków Egze­
kutywy KZ PZPR oraz dzia­

łaczy samorządu robotniczeg<> 
z zisłużonymi pracownikami 

'--ładu-

Moment składania wieńca pod Pomnikiem Wdzięczności 
Armii Radzieckiej przez członków Egzekutywy KP F 'K 

w CieszyniG» QFot.: Todeusz Kopoczek.
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Działacz Komsomolu 
bawił 

w naszym regionie
Na zaprosu^nl 5 Rad” Powla- 

tuv ej Federacji Soc1 a L'ty< 
nych Związków Młodzieży Poł- 
skldj dnia 8 bm. bawił w na- 
azym regionie dzla,„cz Leni­
nowskiego Koi isomolu, prze­
wodnicz y Ko.mtetu Wn)e- 
wóchdeiego tej organizacji w 
Nowollpiecku na Ukraln'e —- 
1 eonid Bielski (na zdjęciu 
obok — drugi z o*fc-  
wej). Zwiedził on m. In- 
Cieszyn oraz powiat i był 
p«»dejmowany pr. ez kierownic­
two j aktyw p-lityc-ny Fabry­
ki Sprzętu Elektrogrzejnego 
TEBMIKA w Cieszynie. (tk)

DOWÓD UZNANIA ZA WYSOKĄ JAKOŚĆ

Srebrny medal za nowy typ ogrzewacza
na Krajowych Targach „Jesieú-73”

Sukcesem zakończył się u- 
dztał Fabryki Sprzętu Elektro- 
grzejnego TERMIKA w Cieszy­
nie na Krajowych Targach 
„Jesień-73” w Poznaniu.

W dorocznym konkursie pod 
hasłem „Dobre — Ładne — Po­
szukiwane” jeden z najnow­
szych typów ogrzewacza 
wnętrz, tzw. OR-12, nagrodzony 
został srebrnym medalem. Jest 
to wyróżnienie szczególnie cen­
ne, bowiem przedsiębior­
stwom, reprezentującym sprzęt 
elektrogrzejny w kraju, przy­
znany został ten jeden jedyny 
medali

Jaki jest ogrzewacz OR-1JT
Posiada — jak to widać . na 

zdjęciu — nowoczesny kształt, 
jest estetycznie wykonany, sta­
wia się go w pozycji piono­
wej. co umożliwia trójnożna 
podstawa. Elementy grzejne, a 
więc spirale znajdują się w 
rurkach kwarcowych, co — 
oprócz ciepła — ma dodatkową 
zaletę: umożliwia równoczesne 
opalanie cdę! Ogrzewacz daje 
trójstopniowe ciepło o mocy 
350. 700 oraz 1.400 wat. Waży 
zaledwie 3 kg.

Kolejny sukces cieszyńskiej 
TERMIKl na Targach Krajo­
wych ,.Jeslcń-73” miał niewąt­
pliwy wpływ na zawarcie sze­
regu korzystnych umów han­
dlowych. Krajowy handel zło­
żył zapotrzebowanie na wyro­
by TERMIKl na najbliżizy 
okres na kwotę 139.000.000 zło­
tych. ttk)
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WYPADKI

KRAKSY
PECHOWE KOBIETY

WYSZEDŁ SPOZA AUTOBUSU

do

JAZDA BEZ ŚWIATŁA

POTRĄCENIE PRZECHODNIA

Tow. MICHAŁ ŚWIEŻY śp. FELIKSA KISIELA

Tow. MICHAŁ ŚWIEŻY
CÓRKI

BODZINĄ

W Kaczycach» dnia 31 ub. 
jadacy na nieoświetlonym i

W Zmarłym tracimy oddane*  
go kolega 1 przyjaciela.

OGIEfl ZNISZCZYŁ 
NOWĄ STODOŁĘ

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO- 
MONTAŻOWE
HANDELT WEWNĘTRZNEGO 
W CIESZYNIE

CÓRKA, SYNOWIE 
I RODZINA

ZŁE WARUNKI 
ATMOSFERYCZNE...

NAJECHAŁ Z TYŁU 
NA KARETKĘ

Dnia 8 listopada 1973 r. zmarl, 
przeżywszy 47 lat

Na ul. Bielskiej w Cieszynie, 
dnia 2 bm. w pobliżu skrzyżowa­
nia z ul. Ustrońska samochód oso­
bowy „syrena" SC 34-23, kierowa"

WODKA przyczyną 
NIESZCZĘŚCIA

również krewnym, 
przyjaciołom 1 nu-

Na przyczepę o nośności 4 ton 
załadowano 5.000 kg cementu, skut 
kiem czego w ciągniku „ursus" 
SC 45-31 (należącym do Kółka Roi 
niczego w Kończycach Wielkich) 
nastąpiło zerwanie lewego przed­
niego koła. Ciągnik wraz z przy­
czepą stoczył sie do rowu, powo­
dując szereg poważnych okale­
czeń u pomocnika kierowcy, Bro­
nisława Stuchlíka (zim, w Koń­
czycach Wielkich 109). którego po­
gotowie przewiozło do szpital« 
Straty wynoszą ok. 17.000 zł. Kie­
rowca ciągnika był Stanisław SzaJ 
ter (tam. w Kończycach Wielkich 
281).

W Chybiu, dnia 6 bm. jadąca na 
rowerze Albina Zbijowska (zam 
w Chybiu 320), wskutek nieostroż­
nego wyprzedzania doprowadziła 
do tego, że zarówno ona. jak i Ja­
dąca na motocyklu ,.wsk” SC 
23-80 Barbara Wiśniewska (zam. w 
Chybiu 183). wywróciły alg. dozna­
jąc dotkliwych obrażeń ciele­
snych. Obie przewiezione zostały 
do szpitala.

Dnia e bm. w Pruchnej Nowe 
Chałupy, na skutek wypadnięcia 
drażka od ukłedu kierowniczego, 
samochód osobowy „fiat 125 p” 
CB 68-10. kierowany przez Józefa 
Stajka (zam. w Dębowcu 134) wje 
chał do rowu i wywrócił ale na 
dach. Ofiar w ludziach nie było, 
straty wynoszą 20.000 zł.

NADMIERNA
I NIEBEZPIECZNA SZYBKOŚĆ

były kierownik Działu Kadr 
przy Przedsiębiorstwie Remon­
te wo-Montażowym HW w Cie­
szynie. oddany działacz Związ­
ków Zawodowych, jak również 
Polskiej Zjednoczonej PàrtU 
Robotniczej, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką Tysiąclecia. Złotą Odznaką 
ZZPIIÎS oraz Odznaką Zasłużo­
ny Pracownik Handlu.

O WŁOS OD CZOŁOWEGO 
ZDERZENIA!

NASTĘPSTWA 
WADLIWEJ INSTALACJI 

ELEKTRYCZNEJ

rencista Przedsiębiorstwa Re- 
montowo-Montażowego Handlu 
Wewnętrznego w Cieszynie, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem Tysiąclecia, 
Złotą Odznaką ZZPH1S.

W dniu 8 listopada 1973 
zmarl, przeżywszy lat 47

DEFEKT 
UKŁADU KIEROWNICZEGO

wego podudzia. Przewieziono 
do szpitala.

m„ 
. . _ moto­

rowerze ..komar" SCX 136 13-letnl 
Leszek Kotarz (zam. Kaczyce Otrę 
bów), najechał na 81-letnią Zofię 
Węglorz (zam. w Kaczycach Otrę­
bów). którą na skutek odniesio­
nych obrażeń pogotowie przewio­
zło do szpitala.

Tragicznie mógł się zakończyć 
wypadek, który wydarzył się rlnia 
2 bm. w Puńcowie. Niegroźne w 
efekcie następstwa kraksy zawdzlę 
czać należy przytomności umvJu 
oraz błyskawicznemu refleksowi 
kierowcy autobusu PKS „jelcz” 
SC 75-37 Gustawowi Polocz.kowi 
(zam. w Iskrzyczynie 78). Autobus 
Jechał w kierunku Cieszyna, gdy 
nagle na jednym z licznych w tej 
wsi zakrętów pojawił się samo­
chód osobowy . wołga” 00-23 SC, 
kierowany przez Roberta Zimme- 
ra (zam. w Puńcowie 137). a jadą- 
cy z przeciwnego kierunku, w do 
datku z przekroczeniem o®J iedz- 
nl Kierowca autobusu, chcąc u- 
nlknąć czołowego zderzenia z 
wrłra” gwałtownie zahamował i 

skręcił w prawo, skutkiem czego 
ulerzył ledy nie w przydrożny 
słup telefoniczny Ten manewr za- 
poh'»eł oHarom w ludziach I spo­
wodował, że wynikłe straty są nie 
znaczne.

ny przez Ottona Chmielą (zam. w 
Kiczycach 96). najechał z tylu na 
karetkę pogotowia SC 79-26. Ka­
retka zmuszona została do zwol­
nienia. a następnie do zatrzyma­
nia ®lę. gdyż jadący przed nią sa­
mochód ciężarowy skręcał w ul. 
Ustrońska. zaś z przeciwnego kie­
runku nadjeżdżał właśnie inny po­
jazd Ofiar w ludziach nie było, 
straty wynoszą ok. 5.000 zL

Nieostrożne wejście na drogę, w 
dodatku spoza stojącego autobu­
su. stało się powodem potrącenia 
79-letniego Karola Mamicy (zam. 
Leszna Górna 79) przez samochód 
ciężarowy „star” SC 37-71. Wypa­
dek wydarzył się w Goleszowie - 
Kamieńcu, dnia 31 ub. m. Karola 
Mamk ■» pogotowie przewiozło 
szpitala.

składamy najserdeczniejsze po 
dziękowanie. W szczególności 
dziękujemy delegacjom Stron­
nictwa Demokratycznego, Ce­
chu Rzemiosł Różnych, człon­
kom Sekcji Fryzjerów z Cie- 
azyna | Skoczowa, współpra­
cownikom, przedstawicielom 
Prezydium MRN i cieszyńskich 
szkól, jak 
sąsiadom, 
jomytn

ŻONA,

...były przyczyną kraksy, która 
miała miejsce dnia 6 bm w Konia­
kowie. Na zaśnieżonej drodze 
wpadł w poślizg, a następnie sto­
czył się do rowu samochód cięża­
rowy PKS „Jelcz” SC 75-46, kie­
rowany przez Józefa Gruszczyka 
(zam. w Brennej 576) Uszkodzona 
została kabina samochodu. Ofiar w 
ludziach nie było, a kierowca po­
jazdu został lekko tylko ranny. 
Straty wynoszą ok. 10.009 złotych

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie 
nieodżałowanej pamięci nasze­
go najdroższego Męża. Ojca, 
Brata i Dziadka

W Strumieniu, dnia 7 bm. w go­
spodarstwie rolnym obok dworca 
PKP, należącym do Wandy Sko­
rupa (zam. w Strumieniu, ul. Wa­
łowa) powstał pożar nowo wybu­
dowanej stodoły. Spłonęły także 
zapasy siana I słomy. Straty wy­
noszą ok. 80.000 zl.

Na skrzyżowaniu w Goleszowie, 
dnia 7 bm. potrącony został przez 
samochód osobowy „skoda” 97-78 
SO Jan Goczoł (zam. w Goleszo­
wie 41). Po udzieleniu pomocy 
przez pogotowie Jan Goczoł zwol­
niony »ostał do domu. Kierowcą 
„skody” był Zygmunt Kaszyk z 
Katowic. (tk)

NADMIERNIE OBCIĄŻONY 

CIĄGNIK

Dnia 31 ub. m, w Harbutowicach 
potrącony został przez samochód- 
taxl „wsrszawa" 03-36 SC Józef 
Piecha (zam. w Wiślicy 15), który 
będą w stanie nietrzeźwym, wszedł 
negle I nieostrożnie na jezdnię. 
Doznał on otwartego złamania pra 

go

W Zmarłym PZPR traci o- 
fiamego 1 bojowego działacza, 
który do ostatnich chwil swe­
go życia nie szczędził trudu 1 
sił w pracy dla socjalizmu.

Cześć Jego pamięci I

KP PZPR W CIESZYNIE

NIEOSTROŻNA JAZDA
W Kisielowie, dnia 31 X. samo­

chód „żuk” SC 80-85 wskutek nie­
ostrożnej jazdy kierowcy Stani­
sława Brachaczka (zam. Kalem bi­
če 58) wpadł w poślizg, zjechał do 
rowu 1 wywrócił się na bok. Ofiar 
w ludziach nie było.

Wadliwie wykonana instalacja 
elektryczna stała sie przyczyną 
pożaru, który dnia 31 ub. m. w 
Ustroniu przy ul. 22 Lipca znisz­
czył doszczętnie kiosk oraz sma­
żalnię ryb, należące do WSS Sko­
czów- - Ustroń. Smażalnię prowa­
dził ajent Andrzej Smolka z Ja­
strzębia. Straty wynoszą ok 90.000 
zł.

Za wyrazy współczucia 1 oka­
zaną pomoc, za wieńce, kwia­
ty oraz udział w pogrzebie na­
szej drogiej Matki

śp. JOANNY KOZIEŁ 
wszystkim krewnym 1 sąsia­
dom, a przede wszystkim współ 
pracownikom z Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Cieszynie ser­
deczne podziękowanl- ikłada-

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty 1 udział w pogrzebie nasze­
go drogiego Ojca 1 Dziadka

PAWŁA CIEŚLARA
Komitetowi Powiatowemu 
PZPK w Cieszynie, Dyrekcji, 
POP, Radzie Zakładowej, Ra­
dzie Robotniczej, załodze 1 or­
kiestrze Cementowni „Gole­
szów’* serdeczne podziękowa­
nie składa

9 rnochód ciężarowy „star” SC 
77-84. należący do cieszyńskiej ba­
zy WPTHW, a kierowany przez 
Józefa Klocka (zam. w Cieszynie, 
Gułdowy 7). iadąc z nadm>rną 
1 niebezpieczną szybkością dnia 
8 bm. I. Jana Łyska w 
Cieszynie, wpadł do rowu i 
uderzył w drzewo. Znacznym 
uszkodzeniom uległa kabina 1 
skrzynia samochodu. Straty wyno- 
s’ą ok. 80.000 zł.

PRZYSPIESZYĆ ORKI 
I WYKUP NAWOZÓW

Nl< korzystne warunki atmosfe­
ryczne sprawiły, że orki zimowe 
w naszym powiecie przebiegają 
dosyć wolno- Na plan 8560 ha za­
orano dopiero 3200 ha gruntów.

Apeluje, sie do rolników, aby 
przyspie zyli orki oraz wykupy­
wali ziemniaki sadzeniaki na po 
w izechne odnowienie ziemopło- 
dów. Ponadto pr :y*x>  .lina się o 
nabywaniu i rozsiewie nawozów 
potosowo-fosforowych. których 
jest pod dostatkiem w magazy­
nach GS. (cz).

NAGRODY PKO
DLA NAUCZYCIELI

Tradycyjnym już zwyczajem 
z okazji Dnia Nauczyciela cie­
szyński Oddział PKÓ przyznał 
nagrody pieniężne nauczycielom 
— opiekunom szkolnych kas oi.z- 
czędności. W roku bieżącym o- 
trzymali je: Helena Grzybek z 
SP nr 8 v Cieszynie, Zofia 
Włuczkowska z SP w Zamar- 
skach, Wanda Czyż z SP nr 3 w 
Skoczowie, Krystyna Cieślar z 
SP W ’ogôrzu oraz Władysław 
Pałach z SP w Simoradzu. (z)

PRACOWITOŚĆ OWOCUJE

I obrymi wynikami produk­
cyjnymi legitymuje się Pań­
stwowa Stadnina Koni w Pruch 
nej. Plony ziemniaków wynio­
sły średnio 3? q/ha, a gospodar­
stwo w Kończycach Wielkich 
uzyskało 350 q Równie dobrze 
obrodziły buraki cukrowe, któ­
re dały ok. 350 q z hektara.

Wyniki te uzyskano m. In. 
dzięki szerokiemu stosowaniu 
chemicznych środków chwasto­
bójczych, tzw. punktowego sie­
wu buraków jednokiełkowych 
oraz dzięki terminów*  mu prze­
prowadzeniu wszystkich zabie­
gów pielęgnacyjnych.

Zbiór buraków cukrowy vh 
jest już w gospodarstwie PSK 
nieomal całkowicie zmechanizo­
wany, wykopki wymagały jed­
nak tradycyjnego zbierania ręcz

^notatnika

nego. Z wydatną pomocą w 
tym żaki 'sl*  przyszła młodzież 
Zespołu Techników Rolniczych 
w Cieszynie, Liceów Ogólno­
kształcących im. M. Koperni­
ka i A. Osuchowskiego s Cieszy 
na, Zasadniczej Szkoły Rolni­
czej se Skoczowa oraz Szkół 
Podstawowych w Kończycach 
Wielkich, Pruchnej, Bąkowie i 
Golasowicach. (d)

NA RZECZ NFOZ

Pracownicy Wojewódikiege 
Oś.odka Chorób Płuc w Isteb­
nej meldują, że do końca paź­
dziernika br. na Narodowy Fuit 
dus*  Ochrony Zdrowia sebrali 
49.100 złotych.

Do końca roku sobowiązali 
się oni wpl-dć jeszcze dodatko­
wo 3.900 słotych.

OPERACJA „WITAMINY"
Prowadzona przez Radę Za­

kładową i Sekcję Socjalną Za­
kładów Elektro - Maszynowych 
„EMA-CELMA” w Cieszynie 
akcja „Witaminy” osiągnęła 
swój szczyt. Do chwili obecnej 
sprowadzono z woj. kieleckiego 
1 sprzedano 9 ton dorodnej ce­
buli. Trwa także sprzedaż jabłek 
i gruszek. Rozprowadzono 2800 
kg jabłek zimowych oraz 350 
kg jabłek jesiennych i 500 kg 
gruszek.

Zakończenie tegorocznej akeji 
„Witaminy” przewiduje się na 
koniec listopada br.

Cena sprowadzanych do „C«l- 
my” owoców jest o 50 proc, niż­
sza od obowiązującej na rynku.

(kar)

Uroczysty 

przebieg obchodów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1|

Pod Pomnikiem Wdzięczności Ar­
mii Radzieckiej warty honorowe 
zaciągnęli tego dnia żołnierze Gór­
nośląskiej Jednostki WOP oraz har­
cerze. W godzinacn popołudniowych 
wieńce u stóp Pomnika złożyli 
członkowie Egzekutywy KP PZPR, 
przedstawiciele snol czeństwa na­
szego regionu a także przebywają­
ca w Cieszynie delegacja KP KPCz 
■ Frýdku - Mistku.

Do ostatniego zapełnione były 
m.ejsca w cieszyńskim Teatrze pod­
czas uroczystego koncertu, zorgani­
zowanego dla uczczenia Wielkiego 
Października. Ob« ny.-h przedstawi­
cieli powiatowych oraz miejskich 
władz partyjnych i administracyj­
nych, bratnich stronnictw politycz­
nych. organizacji społecznych, mło­
dzieżowych oraz mieszkańców Cie­
szyna i powiatu a szczególnie ra­

dziecki zespół muzyczny — powitał 
członek Egzekutywy KP PZPR, 
przewodniczący Zarządu Powiato­
wego TPPR — Bronislaw Czuma. 
Gorąco i owacyjnie nagradzała wi­
downia Teatru koncert Kazachskiej 
1'aństwowej Orkiestry Ludowej im. 
Kurmangaze, noszącej tytuł „Zasłu­
żonego Zespołu Kazachskiej Socja­
listycznej Republiki Radzieckiej”.

Długo nie ustawały zzęsaste oklas­
ki, którymi widownia żegnała po 
koncercie radzieckich artystów. O- 
trzymali też oni od gospodarzy na­
szego regionu okazały kosz z chry­
zantemami. (’:<)

• • •
W Domu Kultury w J: ..jowru w 

przyszłym tygodniu urządzoną zo­
stanie wystawa pośw'ęconp Włodzi­
mierzowi I. Leninowi. Eksponaty 
sprowadzono z krakowskiego mu­
zeum. Wystawa czynna bidzie 
przez dwa tygodnie. (jl) 

Nabór
młodych kadr 
w szeregi MO
Komenda Powiatowa Milicji 

Obywatelskiej w Cieszynie po­
wiadomiła nas, że w związku z 
uzyskaniem nowych etatów, 
szczególnie w służbie ruchu dro­
gowego, przyjmuje do pracy no­
wych funkcjonariuszy.

Kandydaci muszą mieć śred­
nie wykształcenie, odbytą służ­
bę wojskową, dobry stan zdro­
wia, nieprzekroczony wiek 30 lat 
oraz wzrost min. 170 cm.

Szczegółowych informacji 
udziela Komenda Powiatowa MO 
w Cieszynie przy ul. pl. Wolno­
ści, pokój nr 22 na I piętrze.

(tk)

KTO ZGUBIŁ?
Na ul Sejmowej w Cieszynie, 

dnia 26 października mieszkaniec 
naszego miasta inż. Józef Kubik 
znalazł portmonetkę, w której 
znajdują się monety oraz ban­
knoty o wartości numizmatycz­
nej. W portmonetce znajdują się 
także barwne etykietki.• • *

Dnia 9 bm. na ul. Armii Lu­
dowej w Cieszynie w pobliżu 
przejazdu kolejowego ok. godz. 
22.00 — mieszkanka naszego 
miasta Uri.zula Krajewska zna­
lazła ortalionową, watowaną, 
prawie nową kurtkę.

* * »
Znalezione przedmioty są do 

odebrania w sekretariacie Re­
dakcji GLOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, ul. Mennicza 10, I pię­
tro. (tk)

Od 14-17 XI1973

CIESZYŃSKI JARMARK JESIENNY
przy ulicy Szersznika Ib

DUŻY WYBÓR 
ATRAKCYJNYCH TOWARÓW

branży

odzieżowej, obuwniczej, dziewiarskiej 
artykułów gospodarstwa domowego 
oraz towarów przecenionych

oferują

„SPOŁEM” WSS OAKONSUM ROBOTNI­
CZY, MIEJSKI HANDEL DETALICZNY, 
GMINNA SP-NIA „SAMOP. CHŁOPSKA”.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.
163kr

W czasie jarmarku prze­
widziano różne atrak­
cje jak:

pokazy, 
d egus tacje 
itp,

MMDZIEZY
POMOC DLA SZKOŁY

Wtorek, 13. XI. 1973 r. Schliemann — od-
wy-

XI. 1973 r.Sobota, 17.
.OSTRAWA 8.30 Program woj-

Czwartek, 15. XI. 1973

Środa, 14. XI. 1973 r.
Niedziela, 18. XI. 1973 r.

— film

Piętek, 16. XI. 1973

Brsty-

21.35 Było ni< b*  .o. 22.10 Ciekawostki 
ze świata. 22.25 H. 
kryiżca Troi.

go z Cieszyna. Szczególnie piękną 
postawą wyróżnili się uczniowie 
kia y I c, dotrze pracowała rów­
nież klasa III b.

Jak nas poinformował kierownik 
gospodarstwa Stefan Zaborowski, 
z tak solidną pomocą spotkano się 
tam po raz pierwszy. Jest w tym 
duża zasługa grona profesorskiego, 
które nie tylko nadzorowało prace, 
ale — zakasawszy rękawy — samo 
dało przykład dofccej roboty. (d)

8 no Wiadomości. 8.03 Lenka 1 Witek 
z wizytą. 9.30. Jak zrobić zabawkę. 
10.05 Lekcja przyrody. 10JS Przedsię­
biorstwa oferują. 11.08 Gotvcka Pra­
ga. 11.25 Nn pólkach Księgarskich. 11,30 
Mówimy po niemiecku. 14.10 Właści­
wości fonetyczne poezji. 14.30 Cha w 
drobiu. 15.00 Historia y starych ro- 
danlach. 15.20 Bratysława. 15.50 Filmo­
we rozdziały historii. 16.10 Hermowy 
o wychowaniu. 16.40 ABC p.lki noż­
nej. 17.00 Wiadomości. 17.05 Sztuka go 
tyku 1 renesansu. 17.45 Wlad imości. 
10.00 Dobranocka. 18.10 Na pólkach 
księgarskich. 18.15 Jacques Ta ti. 19.00 
Wiadomości. 19.30 NRD — CSRS — 
ntecz hokejowy. 21.48 Wiadomo) A. 
22.08 Wczoraj, dziś, jutro. 22.30 Maria 
Tauberoiva — portret śoiawaczkl ope­
rowej. 23.05 Lekarz 1 wy.

8.20 W adomości. ____
■k >wł 9.30 Zobawki kaczuszki. 10.00 
Cienie zanikają w południe — radziec­
ki serial telewizyjny (cz. I). 11.20 Mó­
wimy po rosyitku. 11.50 Mówimy po 
niemiecku- 15.35 Wiadomości, la "0 Po­
tęga Armii P ierwonej. 15.55 Plpi „Dłu­
ga Pończoszka”. 18.25 CSRS — Szwe­
da — spotkanie hokejowe. l“.00 Wia- 

Oiiiości. 19.45 Nad Ustami widzów.
20 >0 Verdi — filmowy dramat wło­
ski. 22.00 Bramki, punkty, sekundy. 
ąt.25 Na drzewie — fran komedia 
filmowi.

9.00 Wiadomości. ' .05 Wrihowanlo 
muzyczne. ®.30 Szkolenie ideologiczne. 
10.10 St latlc w Oknie — tnseemsucja 
telewizyjna. 14.40 W14 d»mości. 
V’ęgielek. 15.10 Nauka lic tfla 15.40 
Skarby Gę 'eni arodowej. 16.3( 4o- 
ryzont 73. 17.0u Młodymi oczyma. 18.08 
Dnbranock 16.10 Program nuzyczny. 
18.45 Jaką będzie pogoda. 19 00 Wiado­
mości. 19.30 Jan Nalepka — portret 
boli itéra. 20.00 Światło w oknli - in­
scenizacja telewizyjna. 2115 Wiado­
mo Sei. 21.35 Dworzec blaloruckl — film 
radziecki.

8.15 wiadomości. *.20  Bajki 1 baśnie. 
9.25 Opowieści o żywvcb i martwych 
— film t< l< wizyjny (cz. ostatnia). 10.20 
Magazyn rolniczy. 10.45 Promenada 
muzyczna. 11.20 Socrt. 11.30 Niedziel­
ny n agazyn. 13.no Wiadomości. 14.00 
Muzyka. 14.20 To stara historia — 
film NRD. 15.45 Kocham swoją zie­
mię. 16.20 Wiadomości. 13.25 CSRS — 
Szwecja — spotkanie hokejowe. 18.10 
Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 19.5u Chwi­
la poezji. 20 00 Ucieczka od życia — 
sztuka telewizyjna. 30.55 J. Kurando- 
va — sylwetka artystki. 21.20 Wlado- 
moścl. 21.35 Program słowno-muzycz­
ny. 22.25 Mistrzostwa świata w gimi 
nastyce.

J ik nas poinformował dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Zabłociu. 
opiekunem tej placówki dydaktycz­
no - wychowawczej w latach od 
1963 d , 1973 był R< jon Energetycz­
ny w Cieszynie.

Dyrekcja szkoły, grono nauczy­
cielskie oraz młodzież wysoko ce­
nią sobie pomoc, jakiej w różnych 
przedsięwzięciach podopiecznej 
placówce zawsze chętnie udzielał 
zakład opiekuńczy.

Poważnej pomocy przy remon­
cie urządzeń kanalizacyjnych Szko­
le Podstawowej w Zabłociu udzie­
liły ostatnio załoga i kierownic­
two Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Wodoci”-ów 1 Kanalizacji w 
Strumieniu. Prace te zostały 
konané w czynie społecznym.

(tk)
DAWCY KRWI

13.20 Wiadomości. 13.25 Inter 
sława — Slavia Praga — spotkanie 
piłkarskie. 15.28 Baskowie. 15.45 Pro­
gram rozrywkowy. 16.35 Zła [azyn woj­
skowy. 16.50 Jaskółka. 17.45 Wiadomo­
ści. 18.00 Dobranocka. 18.15 Program 
rozrywkowy, 19.00 W.odnmości. 1P.30 
Ochrona przyrody w NnD. 20.00 Ka­
lejdoskop piosenek. 21.10 Wiadomości.

9.00 Wiadomości. 9.05 Wychowanie 
muzyczne. 9.’o Ramp — inscenizacja 
telewizyjna. 10.40 Wędrówki po Algie­
rii. 11.00 Wychowanie muzyczne. 11.30 
Mówimy po rosyjsku. 15.10 Wiadomo­
ści. 18.15 Przedsiębiorstwa oferują. 
15.48 Gramy... 18.80 E**lpt  s*arożytny.  
16.13 Rok w przyrodzie. 16.35 Echa 
sportowe. 17.05 Ku światłu. 18.00 Do­
branocka. 18.15 Poczta rodzinna. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Miliar«! na począ­
tek. 20.00 Clenie zanikają w południe 
— radziecki serial teląwteyjny (cz. It). 
21.li wi 'loniości 21.40 Wolny czas w 
życiu kobiety. 22.05 Muz.: ka z Respl- 
rlum.

W Wiśle, dnia 23 ub. m. działa- 
że "»CK zorganizowali kolejną ak- 
ję honorowe-o krwiodawst jva. Po- 
lad połowę daw>'4w krwi stanowi- 
a młodzież Zespołu Szkól Zawodo- 
vych nr 1 w Wiśle, co jest zasługa 
peratywnie działającego szkolnego 
:oła PCK oraz nauczycieli, rów- 
feż honorowych dawców krwi — 
erzego Ryncarza i Jana Knoppka.

(tk)
DOBRZY OPIEKUNOWIE

Skoczowska Odlewnia Żeliwa, 
(chodząca w skład Fabryki Samo- 
hodów Małolitrażowych sprawuje 
d nieduwna opiekę nad Szkolą 
'odstawową nr 1 w Brennej. Za- 
ład wypożycza dziatwie z Brennej 
złasny autokar na wycieczki i na 
ojazdy na zawody aportowe.
Ostatnio ufundowano szkole pił— 

i do koszykówki, siatkówki l pił- 
i ręcznej. (cz)
POMOGLI W WYKOPKACH
Gospodarstwu Zootechnicznego 

akładu Doświadczalnego w Kost- 
owicach przyszła z wydatną po- 
locą w wykopkach młodzież Tecb- 
ikum Mechaniczno - Elektryczne- 

Młodzież Z .,»ołu Techników Rol­
niczych w Cieszynie, Technikum 
Budowlanego w Cieszynie. Liceum 
Ogólnokształcącego im. P. Stalma­
cha I Zerpol-i Szkól Gastronomicz­
nych w Wiśle oraz dzieci Szkoły 
Podstawowej w Goleszowie przez 
prawie 3 tygodnie brały udział w 
jesiennej kampanii wykopkowej w 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
„Nowe Zycie” w GoleLzowie.

Dzięki ich pomocy udało się kam­
panię sprawnie zakończyć. (z)

REPOR­
TERA :

OŽARV
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Kamieniarze Ludwik Chrapek I Józef Madzia koóczq obróbkę kolej­
nego „toczaka" dla „Jablonexu". O Fot.: Paweł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obecnie największe ilości piasków 
ca z Brennej (specjalnej okładzi­
ny) przeznacza się na Trasę Łazien­
kowską w Warszawie. Dotychczas 
zabrano ponad 8 tys. m kwadrato­
wych okładziny, a zapotrzebowanie 
sięga prawie 11 tys. metrów. Są 
sygnały, że kamieniem z Brennej, 
ozdabiać się będzie Zamek Królew­
ski w Warszawie. W pracach tych 
brać będą także udział nasi kamie­
niarze, którzy na miejscu wykona­
ją co precyzyjniejsze roboty.

Poważnym odbiorcą kamienia z 
Brennej jest kombinat budowlany 
„Beskid”, który zamówił w tym ro­
ku ponad 2.000 m kw. okładziny. 
Spore ilości piaskowca wędrują do 
Szczecina na budowę nowoczesnego 
oiiedla mieszkaniowego.

Prawie wszystkie domy wczaso­
we w Jaszowcu, Ustroniu-Zawó­
dziu, Wiśle mają elementy z okła­
dziny brenneńskiej. Piaskowiec ten 
zdobi także Stadion Śląski i ZOO 
w Chorzowie, Hotel „Silesia”, w 
Katowicach, gmach WRN w stolicy 
województwa. Stanowi podstawowy 
materiał przy renowacji murów 
obronnych w wielu miastach nasze­
go kraju.

Kamieniarze z Brennej wykonu­
ją również precyzyjne wyrobv, Np. 
obecnie wykuwają w białym ka­
mieniu piękną fontannę dla Jeleniej 
Góry. Specjalne „toczaki" zamówił 
w Brennej czechosłowacki „Jablo­
nex”. Służą one do szlifowania po­
szukiwanych wyrobów tej firmy.

Krzyżomiecze z Brennej spotkać 
można na wielu cmentarzach w 
kraju. Najwięcej jest ich na Cmen­
tarzu Powązkowskim w Warszawie. 
Specjalne pomniki — nagrobki wy­
konali ostatnio kamieniarze z Bren­
nej na cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich w Dębicy.

Dużo kamienia z Brennej prze­
wozi się do Bolesławca, skąd po 
przeróbkach trafia on na rynki za­
graniczne Interesuje się nim Bel­
gia, Holandia, Dania, Luksemburg, 
a ostatnio Libia i Maroko.

Pracują także kamieniarze z tej 
podbeskidzkiej wioski w CSRS,

gdzie w Karkonoszach budują dro­
gę. Obudowują brenneńską okła­
dziną skarpy, pobocza i mosty. Da­
li się tam poznać jako sumienni i 
zdyscyplinowani pracownicy.

Należą do przodujących w ca­
łym przedsiębiorstwie. Jako pierw­
si, już 19 października, wykonali 
roczny plan. Do końca roku dadzą 
państwu za ponad 1,3 tys. zł dodat­
kowej produkcji. Będzie to ich 
wkład do „banku 30 miliardów”. 
Przez dwa kwartały bieżącego ro­
ku wygrywali zdecydowanie współ­
zawodnictwo międzyoddziałowe. 
Wszystko wskazuje, że również 
czwarty kwartał zakończą sukce­
sem i zdobędą na własność propo­
rzec przechodni.

Ponieważ dyrekcja Nowotarskich 
Zakładów, nie bardzo troszczy się 
o kamieniarzy w Brennej, pracow­
nicy tej placówki zmuszeni są wy­
konywać wiele prac we własnym 
zakresie. Na wyrobisku Tokarzów- 
ka budują halę kamieniarską, a w 
kamieniołomie Głębiec założyli wo­
dociąg i wialę, w której urządzili 
stołówkę.

Pracownicy kamieniołomu poma­
gają gospodarzom gminy. Wnieśli 
poważny wkład do budowy Pomni­
ka Walki i Zwycięstwa, pomagają 
przy zagospodarowywaniu ośrodka 
niedzielnego wypoczynku w cen­
trum wioski.

Pamiętają również o wypoczyn­
ku. Staraná m kierownictwa Oddzia 
łu, zorganizowano dla załogi wy­
cieczki do Krakowa, Wieliczki, 
Oświęcimia, na żużlowe mistrzo­
stwa światą. do Chorzowa, do tea­
tru itp.

Załoga brenneńskich kamieniarzy 
to jedna rodzina, pracująca su­
miennie i z poświęceniem. Wyróż­
niających się robotników jest wielu. 
Należą do nich pracujący już po­
nad 20 lat kamieniarze Paweł Ur- 
baś, Konstanty Szkaradnik, Józef 
Macura, Ludwik Chrapek, Józef 
Greń, oraz brygadzista Paweł Ma­
dzia, kierowca-sztygar zmianowy 
Ryszard Kuś, mgr inż. Witold Bo­
gacz — jako kierownik Oddziału. 
Ludwik Wieczorek i wielu innych.

(PaCz).

Kamień z Brennej

• ROŚNIE OFERTA EKSPORTOWA CIESZYŃSKIEGO PRZE­
MYSŁU • ZWIĘKSZONA OPŁACALNOŚĆ • SŁABOŚĆ 

AKWIZYCJI I REKLAMY • CENNE INICJATYWY

PRODUKCJA
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dewizami owocująca
W dniu 9 bm. zebrała się na kolejnym posiedzeniu Egze­

kutywa KP PZPR. Przedmiotem obrad były: ocena postępu 
technicznego i organizacyjnego oraz wprowadzenie nowych 
asortymentów w przemyśle rolno-spożywczym, ocena reali­
zacji zadań eksportowych ze szczególnym uwzględnieniem 
możliwości Ich rozszerzenia, kierunki działalności kierow­
nictw zakładów rozwojowych w zakresie dopływu kwalifi­
kowanych kadr robotniczych I Inżynieryjnych oraz ocena 
rozwoju powiatowej organizacji partyjnej. Rozpatrywano 
również sprawy organizacyjne.

W ROKU BIEŻĄCYM prowa­
dzi działalność eksportową 
16 zakładów pracy miasta 
i powiatu, przy czym naj­

większą dynamikę wzrostu wyka­
zują dwa zakłady skoczowskie, a 
mianowicie PLEDAN oraz Zakła­
dy Wyrobów Filcowych, w których 
podwojono (!) produkcję eksporto­
wą. Znacznym postępem w tym za­
kresie mogą się również poszczy­
cić takie fabryki, jak Kuźnia 
„Ustroń”, Cieszyńskie Zakłady Wy 
robów Dziewiarskich oraz Spół­
dzielnia Pracy im. 1 Maja w Ustro­
niu.

Jeśli natomiast chodzi o Udział 
produkcji eksportowej w produkcji 
ogółem, to najwyższa jest ona w 
cieszyńskiej „Olzie” (23 proc.), w 
Skoczowskich Zakładach Wyrobów 
Filcowych, EMA-CELMIE oraz w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i Lakie­
rów.

Założone na rok bieżący plany 
dostaw na rynki zagraniczne zosta­
ną przekroczone, jak się przewidu­
je, o ponad 9 proc., nie wykonają 
natomiast zobowiązań eksporto­
wych takie zakłady, jak Fabryka 
Automatyki Chłodniczej i „Juwe- 
nia”.

Ambitne zadania rozwoju pro­
dukcji dla potrzeb eksportu planu­
je się na rok przyszły, zadania w 
tym zakresie wzrosną bowiem o 
11 proc, zaś na rynki kapitalistycz­
ne aż o 18 proc., co wymagać bę­
dzie zarówno dalszego postępu tech 
niczno-organizacyjnego, jak zwięk­
szenia operatywności służb han­
dlowych.

Aktualnie głównymi odbiorcami 
cieszyńskich wyrobów są kraje so­
cjalistyczne, zwłaszcza najbliżsi na­
si sąsiedzi — Związek Radziecki, 
NRD, Czechosłowacja 1 Węgry. 
Sprzedajemy tym krajom m. in. 
silniki i wiertarki elektryczne, na­
krycia stołowe, kuchenki elektrycz 
ne, zanalniczki samochodowe, la­
kiery i in.

Do wysoko rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych wysyłają swe wy 
roby tylko nieliczne fabryki. Nale­
żą do nich: EMA-CELMA (NRF, 
Belgia. Austria, Szwajcaria), Kuź­
nia „Ustroń” (NRF, Anglia, USA), 
skoczowski „Pledan” (Japonia), 
„Olza” (Anglia, USA, Kanada, 
Szwecja) natomiast Fabryka Sprzę­
tu Elektrogrzejnego „Termika”, 
Skoczowskie Zakłady Wyrobów 
Filcowych oraz „Olza” lokują swe 
wyroby w krajach rozwijających 
się.

Z satysfakcją odnotować trzeba 
troskę naszych przedsiębiorstw o 
opłacalność produkcji eksportowej. 
Szczególnymi osiągnięciami w tym 
zakresie może się poszczycić zwła­
szcza „Elektrometal”, Skoczowskie 
Zakłady Wyrobów Wełnianych oraz 
Fabryka Wyrobów Nożowniczych 
w Cieszynie. Aby poprawić nieko­
rzystne, jak dotąd relacje ekono­
miczne w eksporcie, „Termika” 
zamierza uruchomić w Cieszynie 
własną emaliernię, co pozwoliłoby 
zrezygnować z uciążliwej, a przy 
tym kosztownej kooperacji.

Czynnikiem, który będzie wszak­
że z coraz większą mocą limitował 
nasze możliwości eksportowe jest 
postęp techniczny, uruchamianie 
nowych, atrakcyjnych wyrobów. 
Niestety nie wszędzie przywiązuje 
się do tych spraw dostateczną wa­
gę. Fabryka Automatyki Chłodni­
czej nie może np. wejść ze swymi 
wyrobami na rynki kapitalistyczne, 
ich jakość ustępuje bowiem pozio­
mowi uzyskiwanemu przez takie 
renomowane firmy, jak „Danfoss”, 
„Ronco”, „Sauter” i inne. W wielu 
innych przypadkach „kładzie” na­
szą produkcję niesumienność ko­
operantów. Tak jest np. w wypad­
ku cieszących się skądinąd dobrą 
opinią silników cieszyńskiej EMA- 
CELMY, których jakość psują wa­
dliwie nieraz wykonane łożyska.

Innym ujemnym zjawiskiem lest 
stosunkowo niewielka seryjność 
produkowanego już asortymentu.

co utrudnia wprowadzanie ulep­
szeń, a przede wszystkim — rzu­
tuje w sposób negatywny na efek­
tywność eksportu. Do grzechów 
głównych, które obciążają konto 
naszych fabryk, zaliczyć należy 
również stosunkowo długi cykl pla­
nowania produkcji, brak kadry in­
żynierów — handlowców w pełni 
przygotowanej do prowadzenia dzia 
łalności akwizycyjnej, niezadowa­
lający kontakt służb technicznych 
z odbiorcami zagranicznymi, wre­
szcie znane braki w zakresie re­
klamy, długi cykl wydawania pro­
spektów itp.

Poniekąd demoralizującym Jest 
sam niedostatek towarów przezna­
czonych na eksport, wskutek czego 
więcej inicjatywy przejawiają za­
zwyczaj centrale handlu zagranicz­
nego aniżeli producenci, podczas 
gdy sytuacja powinna się kształto­
wać odwrotnie. Zmiany tego stanu 
rzeczy spodziewać się należy po 
wprowadzeniu systemu sprzedaży 
komisowej, który znalazł już za­
stosowanie w EMA-CELMIE.

Jakich innowacji spodziewać się 
jednak można w najbliższej przy­
szłości?

Już w roku przyszłym nastąpi 
rozszerzenie oferty asortymentowej 
naszych przedsiębiorstw. Knźnia 
„Ustroń" uruchamia np. nowy ro­
dzaj narzędzi dla włoskiej firmy 
„Fiat”, szereg nowych wyrobów 
z myślą o odbiorcy zagranicznym 
wprowadzają takie zakłady, jak 
„Termika”, „Elektrometal”, „Ju- 
wenia” i inne. „Polifarb” w Mar­
klowicach przygotowuje natomiast 
dla Związku Radzieckiego specjal­
ne zestawy wyrobów lakierowych 
do płyt pilśniowych i przemysłu 
meblowego oraz tzw. plastlak — 
— wszystkie one reprezentują 
wysoki poziom światowy.

Aktywnie angażuje się w spra­
wy rozwoju eksportu aktyw spo­
łeczno-polityczny przedsiębiorstw. 
Z ciekawszych inicjatyw można tu 
wymienić przykład Spółdzielni Pra­
cy im. 1 Maja w Ustronin. Zakład 
ten rozpoczął pierwsze dostawy 
eksportowe w roku ubiegłym, w 
lutym zaś br. objęła patronat nad 
tym rodzajem produkcji organiza­
cja ZMS-owska. Nie jest to patro­
nat li tylko formalny, dowodem 
czego fakt, że członkowie Związku 
przepracowali już dla rozwoju asor 
tymentu przeznaczonego dla od­
biorcy e NRD siedem niedziel.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
zarówno tego rodzaju, jak wszelkie 
inne inicjatywy w zakresie akty­
wizacji eksportn mają niebagatel­
ne znaczenie ogólnospołeczne. Cho­
dzi bowiem nie tylko o uzyskanie 
dewiz niezbędnych dla opłacenia 
kosztów rosnącego importu, lecz 
pośrednio również — o lepsze za­
spokajanie naszych potrzeb.

R. D.

Dla zawodowego złodzieja
Ośrodek

Przystosowania Społecznego

G
DYBY stały mieszkaniec Cie­
szyna, Andrzej Nowak, wy­
pełniając ankietę personalną 
w rubryce „zawód wykony­

wany” wpisał złodziej, byłby bar­
dzo bliski prawdy. Wymieniony, 
licząc bowiem zaledwie 30 lat, był 
w przeszłości karany piętnastoma 
wyrokami sądowymi, w tym jede­
naście razy za przestępstwa prze­
ciwko cudzemu mieniu. Ostatnią 
karę trzech lat pozbawienia wol­
ności, orzeczoną za kradzież mie­
nia prywatnego w warunkach re­
cydywy, odbywał w Zakładzie 
Karnym we Wronkach.

przebywając na wolności od 
23.12.1072 r., w okresie około czte­
rech miesięcy zdążył już. po prze­
pracowaniu zaledwie dwóch mie­
sięcy. s .mowolni*  porzucić pracę, 
w drugim zaś zakładzie, do któ­
rego został skierowany w ogóle 
pracy nie podjął, a w trzecim 
przepracował jedynie dwa dni, 
gdyż w obawie przed wykryciem 
jego kolejnego przestępstwa prze­
stał się zgłaszać u swego nowego 
pracodawcy. Dwudniowym praco­
dawcą Andrzeja Nowaka był Miej­
ski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych w Cieszynie.

Wymieniony pracując w tym 
przedsiębiorstwie jako pracownik 
transportu, w dniu 4.4.br. po za­
kończeniu pracy 1 opuszczeniu za­
kładu przez prawie wszystkich 
zatrudnionych, przebierał się w 
szatni pracowniczej, a następnie 
udał się do ubikacji, gdzie na pa­
rapecie okna zauważył portmo­
netkę. Pormonetka ta stanowi­
ła własność innego pracownika 
MZBM — Zygmunta D., który 
przed wejściem do kabiny chdał 
swój wartościowy przedmiot w 
ten sposób uchronić przed wypad­
nięciem z kieszeni spodni. Był to 
rzeczywiście wartościowy przed­
miot dla właściciela pormonetkl, 
gdyż przechowywał w niej w cza­
sie pracy ślubną obrączkę oraz 
pierścień ogólnej wartości Ok. 
3000 zł. 

Andrzej Nowak początkowo za­
bawiał swego kolegę towarzyską 
rozmową, a następnie niepostrze­
żenie opuścił teren zakładu.

Zygmunt D. dopiero po opusz­
czeniu kabiny zauważył zniknię­
cie Nowfaka. a wraz z nim zawar­
tości portmonetki.

Tymczasem niepoprawny złodzie­
jaszek spotkał na ulicy czekającą 
już na niego przyjaciółkę, 25-let- 
nią Barbarę Żołdak, której oka­
zał zrabowane przedmioty.

Przestępcza para, po dokonaniu 
szczegółowych oględzin zrabowa­
nych przedmiotów i wycenieniu 
ich przez zegarmistrza Antoniego 
W., postanowiła je sprzedać.

Ustalono, że sprzedaży pierście­
nia dokona Barbara Żołdak, a 
spieniężeniem ślubnej obrączki 
zajmie się osobiście Andrzej No­
wak. w ten sposób skradziony 
pierścień nabyła za cenę 600 zł 
kelnerka baru „Tempo" Regina 
B., a ślubną obrączkę kupiła za 
cenę 250 zł Wanda W., z tym że 
gotówkę uzyskaną za obydwa 
przedmioty zainkasował w całości 
Andrzej Nowak.

Ten niebezpieczny oraz dla spo­
łeczeństwa szczególnie uciążliwy 
włamywacz 1 złodziej wykorzysty­
wał każdą nadarzającą się okazję 
do popełniania nowych prze­
stępstw.

I tak w lutym 1 marcu br. do­
konał czterech włamań do stoją­
cych w korytarzach spiżarek szaf­
kowych, okradając swoich sąsia­
dów z produktów żywnościowych 
na ogólną wartość 1265 zł. w dniu 
27.3.br. w godzinach wieczornych 
przebywając w restauracji „Cen­
tralna” w Cieszynie dosiadł się do 
stolika, przy którym w towarzy­
stwie swoich znajomych zabawia­
ła się pewna para małżeńska. W 
czasie gdy całe towarzystwo po­
szło tańczyć, sprytny złodziej nie­
postrzeżenie opuścił lokal, a jed­
na z uczestniczek zabawy po po­
wrocie do stolika zauważyła w

pozostawionej na miejscu torebce 
brak dwóch banknotów po 500 zł,

W dniu 9.4.br. Andrzej Nowak 
został zatrzymany, a następnie 
aresztowany. W tym samym dniu 
została również zatrzymana 1 
aresztowana Barbara Żołdak, któ­
rą następnie oddano pod dozór 
milicyjny.

Andrzej Nowak, przesłuchiwany 
w toku dochodzenia Jako podej­
rzany, nie przyznał się do zarzu­
canych mu czynów, utrzymując, 
że kradzieży ślubnej obrączki 1 
pierścienia dokonała Barbara Żoł­
dak. Zaprzeczył również, by miał 
dokonać kradzieży produktów 
żvwności^wvcb ze spiżarek szaf­
kowych. Na temat kradzieży go­
tówki na szkodę osoby prywatnej 
w restauracji „Centralna" w ogóle 
odmówił jakichkolwiek wyjaś­
nień.

Barbara Żołdak natomiast w 
zupełności przyznała się do prze­
stępstwa 1 złożyła wyjaśnienia 
zgodne z ustalonym stanem fak­
tycznym.

W dniu 31.10.br. przestępcy sta­
nęli przed Sądem powiatowym w 
Cieszynie.

W świetle zebranych materiałów 
Sąd uznał winę oskarżonych za 
w pełni udowodnioną 1 skazał 
Barbarę Żołdak na 1 rok pozba­
wienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania tej kary 
na okres lat 3 oraz grzywnę w 
wysokości 1500 zł. Andrzej Nowak 
został natomiast skazany łącznie 
na 5 lat pozbawienia wolności, 5.000 
zł grzywny, umieszczenie w ośiod- 
ku przysposobienia społecznego 
oraz pozbawienie praw publicz­
nych na okres lat 4.

Nadmienić należy, że zgodnie z 
obowiązującymi przepisami nowe­
go kodeksu karnego sąd orzeka 
umieszczenie skazanego w ośrod­
ku przysposobienia społecznego, 
gdy zastosowanie innych środków 
jest niewystarczająe do zapobie­
żenia powrotowi do przestępstwa. 
Ośrodek taki stanowi dla niepo­
prawnego przestępcy miejsce zor­
ganizowanego oddziaływania re­
socjalizacyjnego, w ramach któ­
rego podstawową funkcję reedu­
kacji spełnia pr*ca  Ponadto ośro­
dek chroni społeczeństwo przed 
nowymi przestępstwami zatwar­
działego recydywisty.

Ogłoszony wyrok Sądu I Instan­
cji nie jest prawomocny 1 może 
jeszcze ulec zmianie. 1

HENRYK ZALESKI

W jasnych, słonecznych halach skoczowskiej Stolarni przyjemnie jest 
pracować.

Z myślą o wyposażeniu naszych mieszkań

ZŁOTE RĘCE 
skoczowskich stolarzy

STOLARSKA Spółdzielnia Pracy 
w Skoczowie, to jedna z nie­
licznych jednostek przemysło­
wych, które wystawiają po­

wiatowi chlubną wizytówkę, rozsła­
wiają jego imię w kraju.

Na tegorocznych krajowych tar­
gach „Jesień 73” prototyp kuchen­
nego zestawu mebli, zdobył najwyż 
sze uznanie specjalistów, w wyniku 
czego handel zaproponował skoczo- 
wianom ofertę, przekraczającą nie­
stety, stosunkowo skromne aktual­
nie możliwości spółdzielni. Ale zdol 
ności produkcyjne z dnia na dzień 
rosną. Zakład modernizuje się i roz­
budowuje.

Przy tej okazji warto przypom­
nieć, że spółdzielnia powstała w ro­
ku 1948 z połączenia kilku warszta­
tów rzemieślniczych. Właściwy jej 
rozwój datuje się od 1966 roku, kie­
dy to kosztem 12 min złotych po­
wstały nowe hale produkcyjne. W 
roku bieżącym plan produkcji i 
usług przekroczy 21 min złotych.

Lata następne przyniosą dalszy in 
tensy wny wzrost produkcji, która w 
całości przeznaczona jest na potrze­
by rynku wewnętrznego.

Popyt na skoczowskie meble jest 
ogromny, ale też fakt ten nie jest 
przypadkiem. Stosunkowo niska ce­
na, funkcjonalność, rzetelność wy­
konawcza i nowoczesny styl — oto 
walory, które zgodnie podkreślają 
wszyscy odbiorcy. Komplet, który 
zdobył uznanie na ostatnich targach 
już w roku 1974 wejdzie do pro­
dukcji. Skoczowscy stolarze, reali­

zując zamówienia, wykonają 5860 
zestawów na łączną wartość 24 
min złotych.

Nowy prototyp wykonany jest z 
płyt laminowanych oraz komórko­
wych, posiada nowoczesne rozwią­
zania konstrukcyjne. Komplety pro­
dukowane będą w sześciu kolorach. 
Klienci już w tym roku mogą za­
mawiać zestawy mebli o bardzo wy 
sokim- standardzie, według wzorów, 
wybranych z katalogów nowości.

Liczenie się z potrzebami i wymo­
gami odbiorców nie pozostaje, rzecz 
jasna bez znaczenia dla spółdzielni. 
Sprostanie stale wzrastającym po­
trzebom wymaga jeszcze wielu 
zmian i ulepszeń. Ciasnota lokalo­
wa, oto problem numer jeden. Na 
dobrą sprawę, nie ma gdzie rozwi­
nąć pełnej działalności usługowej. 
Z konieczności więc ogranicza się 
ilość zamówień. Stolarnia, pomimo 
bardzo wysokiej średniej płacy, cią­
gle boryka się z brakiem wykwali­
fikowanej kadry, zwłaszcza stola­
rzy i lakierników. Słowem, niełat­
wo Jest utrzymać dobre imię, pra­
cując w nie najlepszych warunkach. 
Wiele się robi by je poprawić. Suk­
cesywnie zakupuje się nowe maszy­
ny i urządzenia. Obecnie kończy się 
budowę magazynów materiałowych 
i wyrobów gotowych. W niedale­
kiej przyszłości przewiduje się wy- 
budowanie nowych hal produkcyj­
nych.

W zakładzie panuje sprzyjający 
klimat uznania i szacunku dla rze­
telności i inicjatywy, (JX.)

ÔLADEM 
NASZ¥CH\ 

[INTERWENCJI

Będzie porzgdek 
na podwórzu

Z pisma, jakie otrzymaliśmy Ź 

Zarządu Budynków Mieszkalnych, 
wynika, że podwórze budynku nr 
36 przy ul. Michejdy w Cieszynie 
zostało już częściowo uporządko­
wane. Zlikwidowano hodowlę ptae 
twB domowego oraz przeprowa­
dzono odszczurzanie. Istniejące tu 
jeszcze szopy zostaną rozebrane, 
jednak z chwilą opuszczenia ich 
przez MHD. Rozbiórce ulegnie też 
budynek murowany, znajdujący 
się w podwórzu. Nastąpi to po 
wykwaterowaniu lokatora.

Jak wstępnie ustalono z Wy. 
działem Gospodarki Komunalnej, 
Przestrzennej, Ochrony Środowi­
ska i Komunikacji teren ten po 
rozbiórce wspomnianych obiek­
tów przeznaczony zostanie na par 
king samochodowy.

Skrzyżowanie 
zostanie oznakowane

Jak nas zapewnia Wydział Go­
spodarki Komunalnej, Przestrzeń«*  
nej. Ochrony Środowiska i Komu­
nikacji, „na skrzyżowaniu ulic 
Bobreckiej 1 Dzierżyńskiego Jesz­
cze w tym roku prowadzone będą 
roboty drogowe i nawierzchniowe. 
Po ich całkowitym zakończeniu 
skrzyżowanie to będzie prawidło­
wo oznaczone pasami oraz znaka­
mi w celu usprawniania i upo- 
rządkowainia ruchu»*.

Sq ławki 
na przystanku PKS

i
Na polecenie Wydziału GKPOSiM 

Prezydium MRN w Cieszynie 
PKS dla wygody podróżnych usta 
wil 2 ławki na przystanku przy 
pi. Wolności w naszym mieście.

Budowa mostku 
przez Knajkę

Otrzymaliśmy — po dość długim 
wyczekiwaniu — wyjaśnienie Po­
wiatowego Zarządu Dróg lokal­
nych w Cieszynie w sprawie mo­
stku drogowego na rzece Knajce*  
którego brak utrudnia dojazd do 
siedziby Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej „Zgoda“ w Dębowcu. 
Jak wynika z pisma, rozpoczęcie 
robót przewidziane zostało na ko­
niec br., zaś ukończenie budowy 
w roku przyszłym (brak niestety 
dokładniejszego terminu).

PZDL nie dysponuje sprzętem, 
niezbędnym do wbijania pall. U- 
rządzenia takie posiada wyłącznie 
Kieleckie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych, ale wypożycza Je wy­
łącznie w ramach „luzów* ’ pro­
dukcyjnych.

Co będzie 
z warsztatem stolarskim?
Długo wypadło nam czekać na 

nadesłanie wyjaśnienia w sprawie 
stanu, jaki w ramach akcji „Po­
rządek" stwierdzono w Warszta­
cie Stolarskim Spółdzielni Usłu­
gowo - Wytwórczej Kółek Rolni­
czych w Wiśle — Nowej Osadzie. 
Dowiedzieliśmy się, że w roku 
przyszłym SUW KR budować bę­
dzie w tej dzielnicy Wisły nowy 
warsztat solarski o mocy przero­
bowej Ok. 2,5 miliona złotych, 
świadczące głównie usługi dla po­
trzeb rolnictwa i ludności. Obec­
nie prowadzony warsztat wraz z 
załogą stanowić będzie zalążek 
przyszłego nowoczesnego zakładu.

Uwagi, zawarte w naszym ,.Ra- 
porcle’*,  stały się według zapew­
nienia kierownictwa SUW KR*  
bodźcem do usunięcia wszystkich 
nieprawidłowości. Właściwie usy­
tuowany już został centralny 
punkt sprzętu gaśniczego, uzupeł­
niono w pomieszczeniach warszt*  
towych brakujące gaśnice, zaś 
nade wszystko wydano stanowczy 
zakaz wykonywania Jakichkolwiek 
robót produkcyjnych w przyleg­
łych drewnianych pomieszczeniach 
bądź pod sąsiadującą z warszta­
tem wiatą. Powołana została ta­
kże komisja, której celem Jest 
stwierdzenie możliwości konty­
nuowania dalszej produkcji przez 
wspomniany warsztat, lecz w 
znacznie zmniejszonej mocy.

i 
Byłaby to Syzyfowa praca

i
W sprawie naszej krytycznej 

notatki pn. „Gośclradowiec niko­
go nie cieszy”, Prezydium MRN 
— Referat Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Ustroniu 
nadesłał nam wyjaśnienie, z któ­
rego wynika, iż w obrębie popu­
larnego niegdyś szlaku spacero­
wego. wiodącego do Zelazistego 
Źródła, trwa obecnie poważny 
ruch ciężkiego sprzętu, co ma 
ścisły związek z kontynuowaną 
na Zawodziu budową Dzielnicy 
Leczniczo - Wypoczynkowej. W 
tym stanie rzeczy jakiekolwiek 
prace, zmierzające do uporządko­
wania tego terenu w obecnej fa­
zie trwania budowy mijałyby się 
z celem. Właściwe zagospodaro­
wanie i utrzymanie tego rejonu 
nastąpi dopiero po zakończeniu 
całej inwestycji.

Poprawi się zaopatrzenie
Zarząd CS w Skoczowie poinfor­

mował nas. że zaopatrzenie sklew 
pu w Ogrodzonej było przedmio­
tem gruntownej analizy, a w celu 
poprawy sytuacji wyznaczono pra­
cownika odpowiedzialnego za nad­
zór nad placówkami, przejętymi 
przez skoczowską GS z dniem 1 
czerwca br. Kierownicy sklepów 
wiejskich zobowiązani zostali do 
przestrzegania powinności posiada­
nia ustalonego minimum rezerw 
artykułów podstawowego zaos­
trzenia. (tk)

I
Gruz został uprzątnięty

Jak nas poinformowano, znaj­
dujący się od dłuższego czasu 
gruz przed budynkiem nr 2 a przy 
ul. Bobreckiej w Cieszynie został 
wreszcie uprzątnięty przez Wil. 
helminę Nowak (zam. w Cieszy­
nie. ul. Wyższa Brama 8). która 
jest właścicielką jednej z sąsiadu­
jących z dawnym gruzowiskiem 
PosaaM. (tk)

27.3.br
31.10.br
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u rodaków

Z OKAZJI przypadającego w 
październiku „Miesiąca Oświaty. 
Książki i Prasy” w szeregu 
Kól PZKO odbyły sie okoliczno, 
ściowe zebrania i imprezy arty­
styczne, w których uczestniczyli 
przedstawiciele redakcji pism po­
lonijnych w Czechosłowacji. Na 
Jednym ze spotkań w Lutyni 
Górnej poinformowano, że „Głos 
Ludu" zostanie w niedługim cza­
sie zmieniony w piąmo codzien­
ne, a tym samym zmaterializuje 
ale od lat stawiany przez polskie 
środowisko postulat w tym za­
kres! 3.

• • •
KOLEJNY DOM PZKO powsta- 

Je w Bogurpinie. Jego ostateczne 
wykończenie planuje się na rok 
1974. Już teraz trwają intensyw­
ne prace spnljczne członków 
miejscowego koła, zarówno przy 
samej budowle, jak 1 przy przy­
gotowaniach do uroczystego 
otwarcia placówki.

* * *

•— Nie jest mi wcale ciepłol
Lenistwo? Przekora? Nie wiem, być może je­

dno i drugie.
Po kilku dniach, gdy sytuacja się powtórzyła, 

pytam więc:
— Nie było cl w tym sweterku na ulicy za 

zimno? Nie trzeba już aby uprać płaszcza?
— Nie, nie było mi zimno!
— No a w mieszkaniu?
I córka od razu sweter zdjęła.
Z przekory się, jak wiadomo, z czasem wyra­

sta. Niekiedy owo wyrastanie trwa jednak cokol­
wiek przydługo — ao grobowej deski. Stąd wła­
śnie szarpanina nerwów, wzajemne utrudnianie 
sobie życia.

Wracałem ubiegłej soboty do domu, złapałem 
na ulicy Kolejowej w Cieszynie spóźniony nieco 
autobus, który miał odjechać planowo o godzinie 
14.30 do Strumienia. Wsiadłem do przyczepy, 
wszedł konduktor, skasował jeden bilet, ruszy­
liśmy. W Pastwiskach nacisnąłem guzik dzwon­
ka, może ciut za późno, autobus już mijał przy­
stanek. Trochę się zagapiłem, trochę liczyłem na 
to, że uczyni to przede mną ktoś nie w przycze­
pie, lecz w autobusie.

Wóz minął więc przystanek, dzwoniłem, minął 
siedzibą GRN. dzw .łem, szkołę podstawową, 
dzwoniłem, minął kolejny przystanek kolo osie­
dla „Karolinka” w Kalembicach, dzwoniłem... 
Sądząc, że nawhlił system sygnalizacyjny, otwar­
łem drzwi, zamknąłem, znów uchyliłem, zatrzas­
nąłem..... I przy tym bez przerwy dzwoniłem 
i dzwoniłem. W końcu autobus się zatrzymał, 
koło „Fukały’, za Parchowskim Lasem, wysia­
dłem. Wysiadłem sam. nikt inny nie wsiadał ani 
nie wysiadał, dzwonek musiał więc działać...

Autobus stał dłuższą chwilę, chyba ze dwie 
minuty, kierowca albo konduktor najwidoczniej 
na coś czekali. Chyba że podejdę i zrobię 
awanturę? Nie wi«>m, jak zachow »liby się współ­
pasażerowie. ale domyślam się, że obsługa auto­
busu nie wypuściła Jeszcze owego dnia „pary 
z kotła”, że właśnie szukała do tego pretekstu. 
Nie stworzyłem jej niestety takiej satysfakcji, ho 
w imię czego?

Wracając zaś po kilkudziesięciu minutach in­
nym autobusem (oczekuję od PKS zwrotu ko­
sztów biletu, który zachowałem), nie mogłem 
wyjść z podziw dla bezinteresowności 
pewnej kategorii ludzi, którzy nic w zamian nie 
zyskując, robią tak wiele, bj innym szkodzić

RODAN

KOŁO p; KO w Karwinie 1 za­
częło wydawać własny informa­
tor organizacyjny. poświęcony 
życiu wewnętrznemu jednego z 
terenowych ogniw Polskte"o 
Związku Kulturalnb-Oiwiatowego, 
■ więc pracy poszczególnych 
sekcji gospodarczych, artystycz­
nych i turystycznych.

* * *
EESPOŁ ..przyjaZŃ”, działa­

jący przy Kopalni Armii Czecho­
słowackiej obchodzi obecnie 15- 
lecli swej pracy, w ramach Ju­
bileuszu przewidziano szereg kon­
certów 1 okolicznościowych aka­
demii z udziałem chóru, orkie­
stry, zespołów kameralnych mu­
zycznych, wokalnych 1 tanecz­
nych.

• * *
SEKCJA AKADEMICKA „JED­

NOŚĆ”, działając przy ZG PZKO. 
od szeregu lat prowadzi pracę 
wśród studentów - Polaków » 
uczelniach czechosłowackich. 
Ostatnie zebranie sekcji poświę­
cone było intensyfikacji pra :y 
oraz wyborowi nowych władz. 
Omówiono także plany na naj­
bliższy okres karnawałowy.

„BAILADYNA” _ dramat Sło­
wackiego — poprzedziła premie­
rę ..Lenusl” Leonowa na sce­
nie Polskiej w Cześ:.Im Cieszynie. 
Podobnie Jak sztuka ostatnia, 
wzbudziła ona szeroką dyskusję 
zarówno na temat koncepcji 
idjc.wej. Jaką narzucił jei reży­
ser, jak i na temat realizacji a - 
tystycznej. Mimo sprzecznych 
opinii ta fantastyczna baśń ro­
mantyczna spełniła doniosłą rolę 
w przypomnieniu Zaolzianom jed­
nego z najwybitniejszych izieł 
dramaturgii polskiej.

» » •
„GŁOS LUDU”, z 1 listopada 

br. p»>iusza problemy asymilacji 
narodowościowej. Autor artyku­
łu (es) pisze m. in. „Czy w na­
szych warunkach musi dochodzić 
do zmiany narodowości? Nie mu­
si. Polak ma te same prawa ja- 
klè mr każdy obywatel tego kra­
ju. Nie Istnieje nacisk gr cpodar- 
czy ni moralny. Nie ocenia się 
ludzi według Ich p-zynr 1 żnoścl 
narodowościowej. Istnieją wpraw­
dzie pewne problemy w szkol­
nictwie, pewne nieścisłości w 
stosowaniu dwujęzycznoscl oraz 
niektóre niewłaściwości w sto­
sunkach międzyludzkich. Do 
zmiany narodowości nie można 
nikogo zmusić Decyzja taka jest 
jego dobtowolną decyzją”.

» • •
„DZIENNIK LUDOWY” __ pi­

smo NK ZSL zamieścił w poło­
wie października artykuł Barbary 
Bieleckiej pt. .Głos Ludu” służy 
Polakom w CSRS”. Artykuł dale 
informację o czasopiśmiennictwie 
zaolzlańiklm oraz o roli „Głosu” 
w środowisku polonijnym, pod­
nosząc jego zasługi w podtrzy­
mywaniu polskości i w rozwija­
niu przyjaznych ctosunków mię­
dzy Polakami, Czechami 1 Sło- 
w akaml.

JEDNYM Z ELEMENTÓW dzia­
łania na rzecz pogłębiania i po­
szerzania więzi między wielo­
milionową rzeszą polonijną a 

..starym krajem” są urządzane 
przez Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej — organizację wyzszej u- 
żyteczności publicznej — pogadan­
ki. spotkania, wykłady i akcje o 
charakterze ciągłym.

Istnieje tendencja, aby działal­
ność 'JJWP na polu upowszechnia­
nia wiedzy o życiu i działalności 
środowisk polonijnych i ich powią­
zaniu z Polską, prowadzona była 
na terenie całego kraju. Jak na ra­
zie bowien; program ten realizowa­
ny jest eksperymentalnie w powie­
cie cieszyńskim, jednym z najbar­
dziej aktywnych na polu upowszech 
niania wiedzy. Zarząd Powiatowy 
TWP dy .oonuie 80 wykładowcami, 
reprezentującymi różne dziedziny 
wiedzy specjalistycznej i ogólnej, 
przy czym zespół wykładowców sta 
le powiększa się i już w niedługim 
czasie liczba popului y zatorów kul­
tury i nauki, umiejących przekazy­
wać swą wiedzę różnym środowi­
skom wzrośnie do stu. Również licz 
ba wygłaszanych wykładów i poga­
danek stale rośnie i na 80-lecie 
PRL, ma zamknąć się okrągłą licz­
bą tysiąca prelekcji, wypłai zanych 
w ciągu jednego roki Pod tym 
względem powiat cieszyński zdaje 
się wyprzedzać wszystkie powiaty 
w Polsce.

TWP prowadzi nadto uniwersyte­
ty powszechne i uniwersytety dla 
rodziców, które na terenie „Zielo­
nego Śląska” mają już swoją wie­
loletnią i chlubną tradycję. Utrzy­
muje tez ożywioną współprace z Za­
rządem Głównym Polskiego Związ­
ku Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji oraz z poszczególnymi 
kołami PZKO. a także klubami pro­
pozycji w CSRS, przejawiającą się

POLONIA 
zàgiiiniczna 

blízej kraju

WŁADYSŁAW OSZELDA
głównie w urządzaniu po drugiej 
stronie granicy wykładów, wieczo­
rów filmowych, pogi danek i odczy­
tów na różne tematy, m. m. także 
na temat Polonii zagranicznej.

Na terenie samego powiatu cie­
szyńskiego o tejże Polonii mówi się 
w ramach działalności TWP coraz 
częściej i coraz obszerniej. Dzięki 
temu o życiu poszczególnych środo­
wisk polonijnych dowiaduje się nie 
tylko młodzież szkolna, członkowie 
społeczności klubowej i świetlico­
wej. al< także zespoły w ośrodkach 
rolniczych, takich jak: państwowe 
gospodarstwa rolne,.koła gospodyń 
wiejskich oraz skupiska pracowni­
cze w poszczególnych zakładach 
przemysłowych.

Akcja informacyjna i popult ry- 
zntorska w tych, bardzo zróżnico­
wanych środowiskach ma z natu­
ry rzeczy różny charakter, dosto­
sowany do ich potrzeb. Jest przy 
tym rzeczą pocieszającą, ze Zarząd 
Oddziału TWP w Cieszynie otrzy­
muje coraz więcej zamówień na pre 
legentów „polonijnych”, którzy czę­
sto wygłaszają swoje pogadanki w

oparciu o różnego typu materiały 
dokumentacyjne i ilustracyjne.

Powodzenie tej akcji w powiecie 
cieszyńskim skłania władze woje­
wódzkie ,'WP do przeprowadzę nia 
jej szczegółowej analizy, w oparciu 
o dotychczasowe doświadczenia, i 
wprowadzenie tematyki polonijnej 
do programu działania poszczegól­
nych oddziałów powiatowych TWP 
na obszarze całego województwa. 
Jeśli zda ona egzamin praktyczny, 
mimo braku odpowiedniej liczby na 
leżycie przygotowanych prelegen­
tów, należy się spodziewać, za przyj 
mie się także w innych wojewódz­
twach Polski, szczególnie zaś tych, 
gdzie istnieją ludzie, utrzymujący 
kontakty z Polonią zagraniczną i 
gdzie organizowane są różnego ty­
pu imprezy na styl.u kra] — Polo­
nia zagraniczna. W ten sposób po­
za bardzo jeszcze niedoskonałą ak­
cją informacyjną i popularyzator­
ską, pr iwadzoną na tematy polo­
nijne w Polsce przez środki maso­
wego przekazu, wiedzę upowszech­
niającą sprawy Polonii gruntowa­
łyby w świadomości społeczeństwa 
krajowego również placówki TWP. 
Chodziłoby tu zaś nie tylko o in­
formacje typu encyklopedycznego, 
ale także o naświetlenie tych związ­
ków i powiązań, jakie coraz silniej 
splatają ośrodki polonijne, poszcze­
gólnych członków i połeczności po­
lonijnej ze starym krajem.

Należy żywić nadzieję, że akcja, 
idąca w tym kierunku, a zapocząt­
kowana w granicznym Cieszynie, 
gdzie związki między Polską a śro­
dowiskiem polonijnym, takim ja­
kim jest Polonia Czechosłowacka, 
przejawiają się na co dzień w prak 
tycznych kontaktach kulturalnych, 
oświatowych i innych, zdoła zako­
rzenić się w całym kraju, stano­
wiąc trwały porno: I między Macie­
rzą a wielomilionowa rzeszą roda­
ków, rozsianych po całym świecie.

Było to 7 grudnia 1Ö08 r. Gro­
no miłośników śpiewu chóralne­
go założyło samodzielną organiza­
cję, która poważną rolę odegrała 
w kształtowaniu życia narodowe­
go, społecznego i kulturalnego na 
Śląsku Cieszyńskim.

Niestety, od kilku lat chór ten, 
noszący od roku 19b0 nazwę — 
„HARMONIA” — był nieczynny. 
By’, bo od roku znów działa 
„HARMONIA” Jako chór akade­
micki przy Filii Uniwersytetu Si. 
w Cieszynie. Chór ten dał się po­
znać swoimi występami w Cie­
szynie i Katowicach, osiaeajac

Przed 65 laty 
powstało w Cieszynie 
Towarzystwo Śpiewacze 
już teraz poważną rangę arty­
styczną.

Dla przypomnienia i uczczenia 
tego niewątpliwie historycznego 
wydarzenia, jakim było założenie 
w Cieszynie przed 65 laty Towa­
rzystwa Śpiewaczego, odbędzie 

się w Teatrze 15 grudnia br. Kon 
cert Jubileuszowy.

Sygnalizujemy o tym krótką 
wzmianką, ażeby wszystkich by­
łych członków „Harmonii” zmobi­
lizować do czynnego udziału w 
imprezie. Przewidziany jest bo­
wiem występ jubileuszowego chó­
ru. Do tego występu należy się 
oczywiście przygotować i w tym 
celu zwołuje się na czwartek, 15 
hm. o gfidz. 19 do Domu Kultu­
ry próbę dla wyćwiczenia wspól­
nego repertuaru.

O gremialny udział w tej pró­
bie, prosi byłych członków były 
ich dyrygent E. Guziur.

DNI FILMU 
RADZIECKIEGO

W ramach tradycyjnych li­
stopadowych „Dni Filmu 
Radzieckiego” mamy co­
rocznie możliwość pozna­

wania najnows *ych  i najlep­
si vch filmów naszych przyja­
ciół.

W Cieszynie „Dni Filmu Ra­
dzieckiego” zainauguruje ohraz 
pt. „Gorący śnieg”. Jest to kolo­
rowy, panoramiczny dramat spo­
łeczny, dozwolony od lat 14. Ak­
cja filmu rozgrywa się w cza­
sie drugiej wojny światowej pod 
Stalingradem. Reżyserem jest 
Gawrił Jegiszarow, a występu­
ją w nim m. in. G. Zženow, A. 
Kuzniecow i T. Sedelnikowa. 
Film ten wyświetlany będzie w 
dniach 17 i 18 listopada br.

Kohjnym filmem, który zoha- 
czymy w Cieszynie, będzie dra­
mat psychologiczny, również 
kolorowy i panoramiczny p.. 
„Tak tu cicho o smierzchu”. 
Fil.n ten dozwolony od lat 14, 
przedstawia bohaterską walkę 5 
dziewcząt w czasie wojny ojczy­
źnianej w lasach Karelii. Jest to 
film o okucieństwie wojny, o 
konieczności walki nie tylko w 
obronie własnego życia, ale i za­
chowania ludzkiej godności. Re­

żyserem jest Stanisław Rostockl, 
a występują w nim między in­
nymi A. Martynow, J. Szewczuk 
i O. Ostromowa. Film ten wy­
świetlany będzie w dniach 19 i 
20 listopada br.

W dniach 21 i 22 listopada br. 
na ekranach kina „Piast” na­
sze dzieci (od 7 lat) będą miały 
możliwość podziwiania koloro­
wej. panoramicznej hajki pt. 
„Semurg — ptak szczęścia”. Jest 
to film o cudownym ptaku, któ­
ry pomaga dobremu pasterzowi 
zwalczać zasadzki złego czarno­
księżnika. Reżyserem filmu jest 
Chabibuła Fajzijew, a występu­
ją w nim m. in. Ch. Karimow,
T. Szakirowa, E. Egraszew.

Adaptacją filmową powieści 
Iwon na Franko jest .Bitwa w 
wąwozie”. Jest to film kostiu­
mowy, kolorowy, panoramiczny, 
dozwolony od lat 11. Przedsta­
wia najazd hordy wnukuw Dżyn 
gis Chana i walkę z nią gól iii 
pod wodzą Zachara Berh ita. Re 
żyserem filmu jest Leonid Osy- 
ka. a występują W. Samozin, J. 
Gawriluk, A. Jeflij, K. Stepa­
now i in. Wyświetlany będzie w 
dniach 23 i 24 listopada br. (fz)

DR FRANCISZEK SZYMICZEK, 
znav ca zagadnień niemieckich wygło­
si na najbliższym zebraniu członków 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego w Cieszynie, w dniu 16 
bm., o godz. l«.3O w y wad et. „Bada­
nia historyczne w Nir-.ńiecklej Wspól­
nocie Badawczej (Deutsche For­
schung« Gemeinschaft) w aspekcie 
polskiej historiografii”. Wykład od­
będzie sją w .all Domu Kultury w 
Cieszynie. (z)

BALET NA LODZIE z Kijowa przy­
jeżdża po raz trzeci do Polski. W 
okresie od 23 listopada do 9 grudnia 
di un w Sosnowcu 18 programów. 80- 
osobowy zespul przedstawi dwuczę­
ściową serię pt. „Królowa karnawa­
łu". Wśród artystów podziwiać bę­
dziemy zaslu: oną mistrzynię sportu 
Tatianę Zuk, Tatianę L^aranową i 
Anatola Jedwokimowa — mistrzów 
sportu, Galinę Grzybkowska. Jurija Or 
Iowa 1 In. Zespół występował m. In. 
w Meksyku. Danii, Szwecji, Finlandii 
1 Jugoslávii. Towarzyszy mu 30-oso- 
bowa orkiestra. (d)

CIESZYŃSKA HISTORIOGRAFIA 
wzbogaciła się ostatnio o cenną po­
zycję. Jest nią monografia Czeskiego 
C eszyna wydana prjf wydawnictwo 
„Profil" w Ostrawie. Zawarte w niej 
rozprawy 1 przycr nkl nawiązują do 
problematyki współczesnej 1 dawnlcj-

XAPI

szej, najczęściej XIX wieku. Poszcze­
gólne prace zostały zaopatrzone przy­
pisami. Jest w niej także odrębna 
„Bibliografia miasta Cieszyna”, a na 
końcu streszczenia wszystkich artyku­
łów w Języku niemieckim, rosyjskim 
1 polskim. Książka bogato ilustrowa­
na licznymi zdjęciami, w wielu wy­
padkach archiwalnymi, (z)

KLUB PROPOZYCJI. Dnia 16 listo­
pada (piątek) Klub Propozycji i 
ZBoWiD w Cieszynie organizuje spot­
kanie z Janem Kohótem z u lyńca, 
byłym oficerem armii polskiej, jed­
nym z głównych autorów szeregu ak­
tów sabotażowych, podejmo' . nych w 
walce z hltlerows Im najeźdźcą.

Początek spotkania, kt >re odbędzie 
się w „Naszym Kąciku”, wyzn iczono 
na godzinę 16. (x)

SPOTKANIA. W dniu 22 paź iziernl- 
ka br. prorektor prof. dr Józe Chle- 
bowczyl przylał delegację ZG PZKO. 
Przedmiotem dyskusji były m. In. for­
my kształceniu i dokształcania nau­
czycieli. prowadzone przez Uniwersy­
tet Śląski, a budzące żywe zaintereso­
wanie w środowisku polskim w Cze­
chosłowacji.

ODCZYTY' : Doc. dr Wl. Gofiszńwski 
w dniu 29. X. br. wygłosił dla stu­
dentów cieszyńskiej Filli US. odczyt 
na temat badań w zakresie czytelnic­
twa dzieci j młodzieży w Cz choslo- 
wacjl. W zv..ąz.:u z. trwającymi w 
CSRI uroczystościami z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy odczyt: „Li­
teratura polska w świecie” wygłosił 
w Bystrzycy mgr Edmund Rosner.

Z DOROBKU NAUKOWEGO! Pu­
blikacja Coc. dr Wl. Goilszowskiego 
pt. „Książka a wychowanie” spotka­
li. nę z żywym oddźwięki m w krę­
gach fachowców, m. In. bibliotekarzy. 

Recenzję pracy cieszyńskiego pedago­
ga zamieścił ostatnio dwutygodnik 
v/arszawskl „Nowe Książki“ (1873 nr 
18, s. 6< 68).

IMPREZY: Z okazji 56 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, w dniu 7 li­
stopada odbył się w auli Filli US uro­
czysty kunc rt w wykonaniu studen- 
tów Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej z Katowic. (e)

KONFERENCJA RADY SZSP: W po­
niedziałek, dnia 22 października br. 
odbyła się Konten cja Programowo- 
Wyborcza Rady SZSP Uniwersytetu 
Śląskiego Filii w Cieszynie, w której 
oprócz .stidentów, wzięli również 
udział goście: dr Antoni Zając z Fi­
lii US, Benedykt Siekierka — prze­
wodniczący Rady Powiatowej Federa- 
rit socjalistycznych Związków Mło­
dzież'’ Polskiej w Cieszynie oraz Piotr 
Zając — wiceprzewodniczący Rady 
Uczelnianej SZSP Uniwersytetu Ślą­
skiego w Katowicach. Sprawozdanie Z 
działalności Rady Filii SZSP w Cie­
szynie za okres od 28 marca uc 21 
października br. wygłosi! dotychcza­
sowy jej przewodniczący — Józef Goj, 
zaś referat programowy Czesław Sle- 
ziak. Podczas konferencji dokonano 
wyboru nowych władz Radv. prze­
wodniczącym został ponownie Józef 
Goj, zastępcą Czesław Slezlak, a se­
kretarzem Elżbieta Gnacińska. (z)

SPORO CZYTELNIKÓW zwraca się do Re­
dakcji bądź to listownie, bądź osobiście 
w sprawach tzw. sporów sąsiedzkich. Zę­
by obsmarować, żeby dać nauczkę, żeby 

przyznać rację. Z reguły nie interweniujemy i 
nie pirzemy, ponieważ do rozpatrywania tego 
właśnie rodzaju sporów powołane są sądy spo­
łeczne, kolegia, komitety blokowe. Sąd Powia­
towy wreszcie, dla którego „pyskówki” stanowią 

kndinąd prawdziwą zmorę.
Sądzę aliści, że wymiar sprawiedliwości nie 

za la* 1 w I a wszystkiego, że prohlem 
wart jest publicznego rozważenia. W kategorii 
może nie tyle kto winien, ile jakie licho pcha 
ludzi na drogę — nie bójmy się tego sformuło­
wania — agresji.

Odybywa się więc rozprawa. Jedna z sąsiadek 
kupiła stół i ustawiła go w przedpokoju w spo­
sób, kti r utrudnia drugiej lokatorce dostęp do 
lodówki. Miał miejsce między nimi taki mniej 
więcej dialog:

— Czy pani nie widzi, że mi stół przeszka­
dza?

— A gdzie go mam postawić? Na głowie?...
.— Nic mnie to nie obchodził — twierdzi właś­

cicielka lodówki i wynosi stół na korytarz.
— Proszę nie rozrabiać! — krzyczy sąsiadka 

i wnosi go z powrotem.
Temperatura sporu rośnie, przykładni sąsiedzl 

zmieniają się w zagorzałych wrogów. Obrzucają 
się wzajemnie oskarżeniami, gęsto sypią się 
wyzwiska.

Oczywiście sąd rozpatrzy sprawę. Naiwnością 
jednak byłoby sądzić, że kobieta, która uznana 
zostanie winną, wyciągnie po powrocie z rozpra 
wy do sąsiadki rękę i powie:

— Tak, jestem winna. Teraz stało się to dla 
mnie oczywiste. Zyjmy znów w zgodzie.

Sąd może wymierzyć sprawiedli­
wość. Ale tylko tyle. Natomiast przy­
wrócić dobrosąsiedzkie stosunki mogą wyłącznie 
same zainteresowane strony. Twierdzę, że spór 
rozstroił obydwu kobietom nerwy. Sądzę, żt 
obydwie chclałyby znów żyć w przyjaźni, ale nie 
wiedzą. Jak się do tego zabrać, żeby nie narazić 
się równocześnie na utratę twarzy.

Można, aczkolwiek pozycje te rozchodzą sią 
jak przy iłowiowa woda, kupić książkę na te­
mat kultury bycia i kultury zachowania. Łatwo 
się z nich dowiedzieć, że chleb bierze się z tale­
rza dłonią, a nie wid'lcem, zaś do ryby zabie­
ramy się z kolei widelcem a nie nożem. Ale

Pewna pani pewnej pani...
— Prawda, że Jest więkczy od starego?
— Tak, nawet przejście się zmniejsz; lo, zau­

ważyła pani?
I znów rezultat okazałby się pozytywny —- 

konflikt zostałby zażegnany.
Powiecie: wszystko to brzmi ładnie w teorii, 

dalece trudniejsze okazuje się w praktyce. O- 
czywiście. Nie jestem ani psychologiem ani socjo 
logiem, często — gęsto samego ponoszą mnie ner 
wy, dalekie od ideału są również stosunki mię-1 
dzyludzkie w najbliższym mi otoczeniu. Nie cbcę 
się zatem bawić w mentora, nie jestem do te­
go uprawniony.

Tym niemniej osobiste doświadczenie nauczy­
ło mnie, że kolosalne znaczenie ma taktyka 
postępowania z ludźmi. Mówię na przykład 
któregoś dnia córce:

— Słuchaj-no, zdejmij sweter, w domu jest za 
ciepło

lormnau/n

de mu wyładować złość. Jeśli mu przerwie”^ , 
dolejecie tvlko oliwy do ognia. Pamiętajcie — 
wa: źym zadaniem jest zapobiegnię cie 
konfliktowi. Wykażcie zatem zainteresowanie 
słowami swego adwersarza. Spytajcie, z czego 
jest niezadowolony. Jeżeli skłonicie go do kilka­
krotnego powtórzenia pretensji, zobaczycie, że 
będzie je zgłaszał w sposóh coraz mniej agre­
sywny. Zmusiliście go bowiem do „wypuszcze­
nia pary s kotła”, temperatura konfliktu auto­
matycznie opadnie.

Gdyby właścicielka stołu znała ten niewinny 
sposób”, jej dialog z sąsiadką wyglądałby, być 

może, mniej więcej tak:
Właścicielka lodówki:
— Czy pani nie widzi, że mi stół przeszkadza?
— Przeszkadza w przechodzeniu?
— Oczywiście. Z trudem się przepycham do 

lodówki.

ki iążki, która by uczyła techniki (właśnie tech­
niki!) stosunków międzyludzkich, nie udało mi 
się spotkać. Ponieważ zaś nie zajmuje się tym 
również ani szkoła, ani środki masowego prze­
kazu, nawet ludzie, którzy skądinąd doskonale 
wiedzą, do jakiego kieliszka nalać koniak a do 
jakiego szampana, wcale często wmanewrowują 
się w sytuacje podobne do dopiero co opisanej.

Czy techniki unikania konfliktowych sytuacji 
można się jednak w ogóle nauczyć?

Twierdzę, że tak.
Powiedzmy, ie ktoś kogoś oskarża, że czyni 

to w sposób agresywny. W dobrze pojętym in­
teresie wła sny-n nie przeszkadzajcie mu, pozwól 

— Przejście jest za wąskie?
— Właśnie.
Można sądzić, że „para” zdołała już ujść. Pu 

krótkiej przerwu można zatem przystąpić do 
wspólnego rozważenia, jak ustawić Ow nieszczęs­
ny stół, okaże się również, być może iż da się 
nieco przesunąć lodówkę. W spokojnej atmosfe­
rze nietrudno będzie znaleźć jakieś wyjście. 
Konfliktowa sytuacja zostanie rozładow ma.

Oczywiście Inicjatywa może wyjść równie do­
brze ze strony drugiej sąsiadki. Ma do właści­
cielki stołu sprawę. Aby ją załatwić — sprawę, 
a nie sąsiadkę — można kupić potencjalnego 
wroga pochlebstwem. Dialog mógłby wówczas 
wyglądać na przykład tak:

— Moim zdaniem, ten nowy pani stół jest 
lepszy od poprzedniego. Jest większy, wygodniej 
szy...

— I ja tak sądzę. Dawno już o takim marzy­
łam.
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KS CIESZYN
zdobył cenne punkty

Piłkarze klasy A i B zakończyli 
już mistrzowskie boje.

W minioną niedzielę nasi piłkarze 
grali ze zmiennym szczęściem. KS 
Cieszyn zdobył dwa kolejne punkty, 
natomiast Cukrownik przegrał gład­
ko na swoim boisku z Olimpią Pie­
kary.

W klasie A niespodzianką jest zwy­
cięstwo LZS Komorowice nad Beski­
dem Bielsko 1 wysoka wygrana Kuź­
ni Ustroń z LZS Kaczyce.

W klasie B mistrzem rundy Jesien­
nej zostali piłkarze Orła Za błocie, któ 
rzy lepszym stosunkiem bramek, wy­
przedzają Błyskawicę Drogomyśl.

Ostatni mecz pierwszej rundy ro- 
zegia w Sosnowcu z rezerwą Zagłę­
bia.

LIGA OKRĘGOWA 
GRUPA 1

Po słabym meczu drużyna z Chy­
bia uległa u siebie Polonii Piekary 
1:3 (1:2). Jedyny punkt dla gospoda­
rzy zdobył z karnego Dziendzlel. W 
sumie drużyna prowadzona przez tre­
nera Liszkę zawiodła oczekiwania 
swoich kibiców. Piłkarze grali nie­
składnie, bez wiary w zwycięstwo.

Kolejarz Gliwice 
ROw 2 Rybnik 
Pogoń N Bytom 
Polonia II Bytom 
Górnik Murek! 
Olimpia Piekary 
Górnik Kostuchna 
Górnik Piaski 
Warta Zawiercie 
Walcownia Czechow. 
RKS Grodziec 
Victoria Częstoch. 
Zagłębie U Sos. 
Piast ii Gliwice 
Cukrownik Chybie 
Barbara Częstochowa

14 19 29:14
14 19 25:11
14 19 28:14
14 18 33:21
14 17 25:14
14 16 21:16
14 16 16:14
14 16 15:14
14 14 15:17
14 13 18:16
14 13 13:26
14 11 23:28
14 10 21:22
14 10 17:21
14 9 13:23
14 2 7:51

GRUPA II
KS Cieszyn po dobrym meczu (w 

pierwszej połowie) pokonał na włas­
nym boisku Jedność Michałkowlce 
4:1 (2:0). szczególnie dramatyczną oy- 
ła druga połowa, kiedy goście dopro­
wadzili do stanu 1:2. W końcówce lep­
szymi okazali się podopieczni trenera 
Kasztury, którzy zdobyli bramki ze 
strzałów: Krupy — 2, Aloksy i Gry- 
cza.
Pogoń Blachownia 
Górnik II Zabrze 
Orzeł Brzeziny 
Wawel Wirek 
Zagłębie D. Górnicza 
GKS II Jastrzębie 
Bobrek - Karb 
Szombierki II 
KS Cieszyn 
Ziemowit Lędziny 
Rozwój Katowice 
Start Częstochowa 
GKS II Katowice 
Jedność Michałkowlce 
Mystal Myszków 
Odra Miasteczko

W niedzielę 18 bm KS

14 18 23:12 
14 18 14:7 
14 18 16:10 
14 17 24:15 
14 17 23:13 
14 17 22:14 
14 1« 21:13 
14 16 20:17 
14 16 18:18 
14 IS 20:13 
14 15 14:18 
14 13 13:17 
14 10 12:16 
14 10 13:22 
14 4 8:30
14 4 4:30

Cieszyn gra
w Katowicach z rezerwą GKS.

KLASA — A

Sporo niespodzianek zanotowano w 
spotkaniach klasy A. O największą — 
postarali się piłkarze LZS Komorowi­
ce. którzy w Bielsku wygrali z tam­
tejszym Beskidem 0:3. Niespodziewa­
nie wysokie zwycięstwo odnieśli za­
wodnicy Kuźni Ustroń, którzy poko­
nali Wicher Kaczyce 6:0 (4:0). Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Omor- 
czyk. Duda, Kocjan, Leśniak 1 Skut- 
nlk.

Canne punkty zdobyli w Strumie­
niu z Wisłą piłkarze Beskidu Sko­
czów. którzy wygrali 2:0 (0:0) Bram­
ki dla Skoczowa zdobyli: Mleczko i 
Ba i dzik.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: Elektrostal Czecho­
wice — BKS II Bielsko 2:2, LZS bą­
ka — BBTS II Bielsko 3:1. Spójnia 
Marklowice — LZS Bojszowy 1:3. 
Iskra Pszczyna — Górnik Czechowice 
2:1.
LZS Łąką 12 24 38:7
Beskid Bielsko 13 19 31:13
Kuźnia Ustroń 13 16 24:18
Beskid Skoczów 12 IS 20:10
BKS II Bielsko 13 14 33:18
BBTS II Bielsko 12 14 17:11
Elektrostal 13 13 17:17
Górnik Czechow. 13 13 13:15
LZS Kaczyce 13 12 18:27
Wisła strumień 13 10 12:22
LZS Bojszowy 12 10 22:30
Iskra Pszczyna 13 8 13:24
LZS Komorowice 13 S 8:27
LZS Marklowice 12 5 7:25

W najbliższą niedzielę zalegle spot-
kania rozegrają BBTS II Bielsko ze 
Spójnią Marklowice 1 Beskid Skoczów 
z LZS Bojszowy.

KT.ASA — B
Do wielkiej niespodzianki doszło w 

BrenneJ. gdzie miejscowy Beskid u- 
legł Olimpii Goleszów 1:2. Dobry 
mecz zagrali piłkarze Błyskawicy Dro 
gomyśl. którzy w pięknym stylu po­
konali rezerwę Ks Cieszyn 4:1 (3:0). 
Bramki dla gospodarzy strzelili: Ma- 
lerz — 2 oraz Mazur i samobójcza.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: Drzewlarz Jawo­
rze — LZS Kończyce Rybnik 3:1, 
LZS Nierodzlm — LZS Haźlach 4:1, 
LZS Kończyce Małe — Orzeł Zabło- 
cie 0:1. LZS Pruchna — Beskid Sko­
czów 1:2. Kolejarz Zebrzydowice — 
Olza Pogwizdów 3:1.
Orzeł Zabłocie 13 18 21:16
LZS Drogomyśl 13 18 34:28
KS II Cieszyn 13 17 32:19
Beskid II Skoczów 13 16 24:16
Drzewlarz Jaworze 13 15 27:15
Olimpia Goleszów 13 15 18:19
LZS Nierodzlm ' 13 14 25:18
LZS Kończyce M. 13 14 22:21
Beskid Brenna 13 12 21:19
LZS Pogwizdów 13 12 24:20
LZS Kończyce 13 10 23:35
LZS Zebrzydowice 13 9 17:27
LZS Pruchna 13 7 28:41
LZS Haźlach 13 5 21:58

Opracował: Paweł CZUPRYNA

ROLNICY!

W listopadzie najniższe ceny nawozów 
mineralnych

W listopadzie ceny nawozów 
mineralnych są najniższe. Cena­
mi tymi objęte są wszystkie 
asortymenty nawozów mineral­
nych. Rolnicy, zakupując nawo­
zy przed sezonem w okresie 
jesienno - zimowym, oszczędzają 
nie tylko pieniądze, ale i czas 
na prace połowę w okresie wio­
sennym.

Wcześniejszy zakup nawozów 
pozwala na prawidłowe zabez­
pieczenie realizacji planu nawo­
żenia wszystkich upraw w okre­
sie wiosny.

Zakupione nawozy gminna 
spółdzielnia dostarczy tanio do 
zagrody transportem własnym 
lub kółka rolniczego.

Warto również przypomnieć, 
że:

— na zakup nawozów mineral­
nych spółdzielnie oszczędno­
ściowo-pożyczkowe udzielają 
korzystnych, niskoprocento­
wych kredytów;

— kontraktujący zboże korzy­
stają ponadto z 40-procento- 
wej zniżki cen nawozów.

Poniżej podajemy tabelę po­
równawczą cen podstawowych 
niektórych asortymentów na­
wozów oraz korzyści, jakie 
rolnik uzyskuje przy zakupie 
1000 kg nawozów w listopadzie 
1973 r.

Nazwa nawozu

Ceny nawo­
zów w li­

stopadzie 
w zł za 
100 kg

Cena 
podstawo­

wa

Rolnik zy­
skuje w zł 
przy zaku­
pie 1000 kg 
w listopa­

dzie

Siarczan amonu
20,5 proc. N 88 110 220
Saletrzak 
25 proc. N 202 235 330
Saletra amonowa 
34,5 proc. 251 295 440
Mocznik 46 proc. N 310 365 550
Superfosfat pylisty 
18 proc. P9Os 72 90 180
Superfosfat granulo 
wany 10 proc. P5O» 84 104 200
Superfosfat potrójny 
granulowany 46 proc. 
P,Oi 244 285 410
Mączka fosforytowa 
30 proc. P7O1 72 90 180
Sól potasowa 
56—58 proc. K3O 108 128 200
SAI potasowa 
58—62 proc. K,O 114 135 210
Fosforan amonu 
18 proc. N 1 46 pro< 
P,O.

E.
358 420 620
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Sztafetowe
biegi przelać

Niedawno odbyły się w Ustroniu 
powiatowe sztatetowe biegi przełajo­
wa szkol podstawowych i średnich. 
Wśród szkół podsLawowych triumfo­
wali wychowankowie Wandy ł Tadeu­
sza Macie jeżyków ze Szkoły nr 1 w 
Istebnej. Dalsze miejsca zajęły. SP-1 
Brenna, SB Strumień, SP-3 Ustroń, 
SP Pogwizdów SP-4 Wisła, SP Gole­
szów i SP Chybie.

Biegi dziewcząt ze szkół średnich 
wygrały uczennice Zespołu Szkol Za­
wodowych z Wisły przed uczniami 
ZSZ nr 1 w Cieszynie, ZSZ CRS w 
Cieszynie I liceum Ogólnokształcące­
go Im. A. Osuchowskiego z Cieszy­
na.

Natomiast w grupie chłopców zwy­
ciężyli oiegacze z Zespołu Szkół Tech­
nicznych Ustroń przed ZSZ nr 1 
Ustroń. Liceum nr 1 w Cieszynie. ZSZ 
Celma, ZSB Ustroń i ZS Leśna U- 
stroń.

Współtwórcami sukcesów szkolnych 
biegaczy 1 biegaczek są również nau­
czyciele: Helena Musial, Bolesław Ka- 
wlk, Maria Dylong, Karni Ochman, 
mgr Jan Knonpek. Janina Komorow­
ska, Urszula Rusek, mgr Bolesław 
Chamot, ntięr Tadeusz Czternastek, 
mgr Ewa Piskorczyk, mgr Stanisław 
Odechnal, Józef Pustówka, Józef Fur- 
czyk Karol Chraśctna I Tadeusz Głos.

Organizatorami zawodów bvli nau­
czyciele 1 uczniowie ze Szkoły Pod­
stawowej nr I w Ustroniu I Zespo­
łu Szkół Technicznych również z U- 
stronia. (cz)

MODELARZE Z ISTEBNEJ

Prezentujemy dwóch czołowych modelarzy ze Szkoły Podstawowej Im. lurija Gagarina z Istebnej: Sta­
nisława Hubkę (z lewei) i Józela Gorzolkę. Pierwszy z nich iest uczniem klasy VIII i na mistrzostwach 
w Świdniku zdobył naiwyższg lokatę w modelach rakiet czasowych. Ostatnio specjaUzule się on w bu­
dowie modeli rakiet redukcyjno-lataiqcych oraz modeli makiet rakiet, lózeł Gorzałka, to nalmłodszy 
reprezentant w ekipie Polski na ostatnich mistrzostwach Europy w CSRS. W Świdniku w zmaganiach 
z najwybitniejszymi modelarzami zajql IV miejsce. Obal uczniowie sq wychowankami współtwórcy suk­
cesów istebniańskich modelarzy — nauczyciela Tadeusza Maclejczyka.

Siatkarze grają
w Cieszynie

Kolejne spotkania mistrzowskie ro­
zegrają siatkarze KS Cieszyn na włas­
nym terenie. Dnia 17 iistopąda, o 
godz. 17.30 drużyna nasza gra z re­
zerwą Górnika Kazimierz, zaś na­
stępnego dnia o godz. 10.30, spotka 
się z Górnikiem Niwka.

Mecze odbędą się w hall przy ulicy 
Jana Łyska. (cz)

W trosce 
o szkolnych 
sportowców

Młodzi sportowcy ze Szkoły 
Pod. awowej nr 1 w Brennej, 
którzy dotychczas znani byli z 
dobrych wyników osiąganych w 
sportach zimowych, odnoszą rów 
nie*  coraz wiecej sukcesów w 
innych dyscyplinach, choćby tyl 
ko w ostatnich powiatowych bie 
gach przełajowych czy też w 
czwórboju lekkoatletycznym, 
gdzie dziewczęta 1 chłopcy z 
Brennej uplasowali się w ścisłej 
czołówce. Jest to zasługą i nau­
czycieli wychowania fizycznego 
— Heleny Musioł oraz Bolesła­
wa Kawika i dvrekeji szkoły, 
która wielka troską otacza wy­
chowanie fizyczne 1 aportowe 
młodzieży.

est wyższa od prenumeraty krajowej o 40 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwra ca. Ogłoszenia firmowe, drobne oras nekrolog) przyjmowane są do czwartku na tydzień na­
stępny. Za treżć ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr Ł-Ofl. Naklad 82.8(10 egz. Nr zaro. 3930/73. M-8

Ostatnio szkoła wzbogaciła się 
o nowe obiekty sportowe: uni­
wersalne boisko asfaltowe do 
piłki ręcznej, siatkówki i koszy­
kówki, 4-torową bieżnię 100-me- 
trową, skocznię w dal i wzwyż. 
Wyrównano i podsiano również 
trawą plac do ćwiczeń gimna­
stycznych. Obiekty te powstały 
w ramach konkursu „200 boisk 
na XX-Ieeie SZS”.

Wiele prac wykonała społecz­
nie młodzież, nauczyciele i człon 
kowie Komitetu Rodzicielskiego.

(cz)

Na górskich szlakach
uż niebawem rozpocznie się zima. 

I W Beskidy wyruszą amatorzy bia- 
«I lego szaleństwa. Szlaków i tras 

narciarskich jest w naszym rejo­
nie ponad 80 km. To na Ich konser­
wacje przeznaczono ostatnio 150 tys. 
złotych. W rejonie Baraniej Góry Już 
wcześniej przystąpiono do czynności 
renowacyjnych. Usuwa się wiatroło­
my, dokonuje się wycinek, wykopów 
1 rynien odwadniających. Z począt­
kiem listopada przystąpiono do takich 
samych prac w rejonie Stożka. Sze­
rokość szlaków narciarskich wynosi 
obecnie od 3 do 5 ni. Trasy narciar­
skie o szerokości od 20 do 30 m znaj­
dują się w sąsiedztwie wyciągów li­
nowych, orczykowych i zaczepowych.

Na Czantorii, w sąsiedztwie wycią­
gu krzesełkowego znajdują się dwie 
trasy, o konseruację których troszczy 
się COSTiW. Pierwsza, czerwona ma 
długość 1800 m, a druga, niebieska 
2400 m.

Pozostałe trasy narciarskie znajdu­
ją się koło wyciągów orczykowych. I 
tak, w Ustroniu-Jaszowcu obok pięk­
nego wyciągu na Palenicę (dł. 900 m), 
znajdują się dwie trasy narciarskie. W 
Wiśle-Jaworniicu, w pobliżu wyciągu 
kopalnianego (7U0 m), obok Domu
Wczasowego „Wawel" jest jedna tra­
sa, ale projektuje się wykonanie w 
najbliższym czasie drugiej. Na stoku 
Jarzębatej w Wiśle, kolo wyciągu Ko­
palni „Staszic” (300 m) też znajduje 
się przyjemna trasa zjazdowa. W No­
wej Osadzie Kopalnia „Bobrek" (w sa 
śledztwie własnego wyciągu 850 m) 
przygotowała na Smrekowiec trasę dla 
narciarzy. Dodatkową artakcją dla 
mieszkających w tym rejonie jest 
1000-metrowy tor saneczkowy.

Ponadto Kopalnia „Katowice" bu­
duje w Jaworzynce na Trzycatku 500 
m wyciąg, kolo którego będzie się 
również znajdować trasa zjazdowa. Za 
równo wyciąg, jak trasa, mają być 
oddane do użytku jeszcze w tym se­
zonie.

Również w sąsiedztwie wyciągów 
zaczepowych, w większości prywat­
nych. znajdują się krótkie trasy nar­
ciarskie. A jest takich wyciągów w 
Beskidach około 10.

Jak naa poinformował kierownik 
cieszyńskiego Oddziału PTTK Alojzy 
Szuplna, WKKF przeznaczył w tych 
cniach ponad 50 tys. złotych na od­
nowienie znaków, tablic informacyj­
nych. kierunkowskazów 1 map. Robo­
ty już rozpoczęto. Na pierwszy ogień 
poszło 8 map na szlakach 1 12 na 
przystankach PKS.

Na turystów czeka w Beskidach 11 
stacji turystycznych: 6 w Wiśle (naj­

więcej w Nowej Osadzie), 2 w Ustro­
niu oraz po jednej w Istconej, Ko­
niakowie i Brennej na Starym Gre­
niu. W sumie może z nich skorzystać 
prawie 500 osób. Ponadto czynnych bę 
dzie w nadchodzącym sezonie 6 schro­
nisk: Ulatnia (60 miejsc). Rów ulen 
(48 miejsc), Nowa Osada (180 m). Tul 
(34 miejsca), stożek (50 miejsc). Jedno 
z najpiękniejszych schronisk pod Ba­
ranią Górą jest w remoncie. W ciągu 
4 lat ob‘ekt ten zmieni się nie do 
poznania. Po ukończeniu prac znaj­
dzie w nim schronienie 120 turystów. 
Będzie to obiekt nowoczesny, z peł­
nym zapleczem kuchennym 1 gospo­
darczym. Roboty prowadzi własna 
brygada PTTK.

Turyści mogą się zatrzymać w pry­
watnym schronisku na Soszowle (30 
miejsc) i na Beskidku (lo miejsc).

(PaCz)

KURS SĘDZIÓW 
NARCIARSKICH...

Wiśiański „Start" wspólnie z 
PKKFiT organizuję miesięczny 
kurs sędziów narciarskich. Szkole­
nie rozpocznie się 14 listopada o 
godz. 16 w ośrodku przygotowań 
olimpijskich „Start", a zakoń'».y 
egzaminem 14 grudnia br.

._ I ORGANIZATORÓW 
TURYSTYKI

Cieszyński Oddział PTTK o-ga- 
nizuje od dnia 15 bm. kun orga­
nizatorów turystyki. Dotychczas 
zgłosiło się na te zajęcia ponad 60 
osób. Organizatorzy turystyki — to 
fachowa siły, które zajmować się 
będę przygotowaniem obozów, wy­
cieczek, rajdów w zakładach pracv 
i instytucjach. <«<z)

CZWARTE ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY

Kolejne, czwarte już zwycięstwo od­
nieśli koszykarze Ks Cieszyn w Biel­
sku z tamtejszym Ks Głusi B2:*S  
(41:21). Bardzo dobrze zagrali dwaj 
nosi zawodnicy Cieszyna: Jerzy Po­
lak (z AZS Gliwice) oraz Franciszek 
Szulc (z Pogoni Ruda Śląska). Punkty 
dla Cieszyna zdobyli: Niżnikiewlcz — 
24. Polak i Szulc po 11. Purszke — 10. 
Broczkowskl 1 Beer po 8 oraz Clom- 
pa, Gociek 1 sosna po 6. (cz)

Pół godziny
marszu dla zdrowia

i przyjemności
A A c*ł°wieka  niet
lyl będny do osiągnięcia mi- 
" ” * nimum aktywności rucho­

wej, dotlenienia organizmu, 
pobudzania systemu krążenia i 
sprawności mięśni. Jest to V’ięc 
swoisty rodzaj kuracji — bez sto­
sowania leków.

Marsze i spacery uprawiać moż­
na samemu i w gronie rodzinnym. 
Powinni z nich korzystać wszyscy, 
bez względu na wiek i płeć. Szcze­
gólnie zalecane sq zpacerg osobom 
cierpiącym na nerwice, otyłość, nie 
wydolność krążenia i inne dolegli­
wości. Jeśli nawet nic nam nie do­
kucza, powinniśmy zażywać ruchu 
na świeżym powietrzu, aby ust-zec 
Się ewentualnych schorzeń.

Marsz stosowany profilaktycznie 
wpływa korzystnie na przemianę 
materii, lepsze trawienie i spo­
kojny sen. Uprawiając marsze, 
szybciej regenerujemy siły, pole­
pszamy samopoczucie, wyzbywrmy 
się bólów głowy i innych objawów 
zmęczenia.

Najlepiej marsze i spacery odby­
wać w parkach i na skwerach lub 
innych terenach zielonych, których 
u nas jeszcze nie brakuje. Ważna 
jest bowiem by korzystać z możli­
wie najczystszego powietrza, które­
go w dużych skupiskach miejskich 
jest tak mało.

Czas marszów i spacerów okre­
ślamy sami. Można wyjść na świe­
że powietrze przed rozpoczęciem 
pracy, po jej zakończeniu lub też 
wieczorem. Należy jednak spacero­
wać systematycznie, codziennie w 
ciągu całego roku — bez względu 
na pogodę.

Na spacery należy ubrać się w 
lekkie i wygodne obuwie, oraz 
ubranie nie krępujące ruchów.

Apelujemy o wygospodarowanie 
wolnego czasu na pół godziny mar­
szu dla zdrowia i przyjemności.

(cz)

METALOWO - ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. 1 MAJA 
w U s t r o n i u, ul. 22 Lipca nr 6

posiada na składzie w Stolarni nr 3 w Hermanicach

sypialnie mazerowane typ 102
w cenie 6.530 zł.

które oferuje Klientom indywidualnym za gotówkę — w miesiącu listopa­
dzie i grudniu br. 162kr

Hffl
DROBNE

ZASTAWĘ 750 — sprzedam. Cieszyn, 
Kolejowa 12, m. 13. po godz. 18. 
___________________________________ g-10653 
SYRENĘ 103 — sprzedam. Cena 30 tys. 
Emil Steller, Dębowiec._________ g-10639
FIATA 125p, 1300, rok prod. 1069 — 
sprzedam. Cena 105 tys. Informacji 
udzieli: Legierskl, Cieszyn, Kolejowa 
14, m. 6, po godz. 15. g-106dl
ZASTAWĘ 750, po kapitalnym remon­
cie — sprzedam. Cieszyn, Armii Czer­
wonej 33, II piętro m. 4, lub tel. Sko­
czów 612 do godz. 15. g-10658
SAMOCHÓD Syrenę 104 — sprzedam. 
Informacje: Cieszyn — Pastwiska 90.

g-10652
SKODĘ lub Zastawę — kupię. Wiado­
mość: Cieszyn, ul. Chrobrego 59. 
 g-10655 
PALNIK CO, na ropę, produkcji NRF 
— sprzedam. Wiadomość: Bielsko-Bia­
ła, tel. 269-01. g-10654
DZIAf KĘ budowlaną — w centrum 
Pierścca — sprzedam. Cena dostępna. 
WALICZKOWIE, Skoczów, Gwardii 
Ludowej 3. g-26100
MIESZKANIE kwaterunkowe, dwu- 
pokojowe, komfort, w centrum Cie­
szyna — zamienię na dwa mieszkania 
(każde pokój z kuchnią). Cieszyn. Kie- 
dronia 1, ni. 1. g-10651
UWAGA Kierowcy! Pogłębianie row­
ków w oponach samochodowych oso­
bowych i ciężarowych — wykonuje: 
Warsztat Usługowy R. Suchanek, Cie­
szyn, Działkowa 472, w godz. od 16 
do 20 (Preserówka). g-10658
WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe, 
kolorowe suknie ślubne — wieczoro­
we, peleryny, szale, welony. Rollń- 
ska. Bielsko, Magl 14. g-26052

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we wtorki. WYDAWCA: RSW „Fraza — Książka — Ruch" Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska I. 40-098 Katowice. DRUK: RSW 
„Prasa — Książka Ruch" Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknechts M, 40-088 Katowice. REDAGUJE: zespól w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEt. <re<iai.naczelny), Kazimierz 
GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KOPOCZEK. Jadwiga LACHOWNA, Franciszek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43-400 Cieszyn. TEtEI-ONy- centrala 13-32, 
redaktor naczelny oraz sekretarz redakcji 18-93. TELEKS: 033398 GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czytelników Indywidualnych orzvjmula 
urzędy pocztowe I listonosze do dnia 10 każdego miesiąca, poprzedzającego okres prenumeraty Wszystkie Instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiała prenumeratę wetącznie za 
pośrednictwem oddslalôw I delegatur RsW „Prasa — Książka — Ruch”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi tub w Innycb tnlelscowożciacli. w których nie ms oddziałów l delegatur. zama 
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KOMU 

się spieszy?
Zapewne wszystkim, tylko 

nie doręczycielom urzędu pocz­
towego w Cieszynie. Jakże ina­
czej bowiem można tłumaczyć 
następujące^ nie odosobnione 
zresztą, fakty:

Telegram nadany w Czecho­
słowacji 26 października o 
godz. 14,15 dostarczono adre­
satowi znanemu redakcji do­
piero następnego dnia o godzi­
nie 14.45. Tenże sam obywatel 
otrzymał list urzędowy, któ­
ry wysłała mu Instytucja od­
dalona kilkaset metrów od 
miejsca jego zamieszkania, w 
trzy dni od daty nadania. 
Warto dodać, że telegram za­
wierał wiadomość o śmierci 
kogoś bliskiego, a list — za­
wiadomienie o terminowym 
apo tkaniu.

Spokojnego obywatela dość 
trudno wyprowadzić z równo­
wagi, bo nie przywiązuje on 
zbytniej wagi do listu cioci z 
Ciechocinka, która niezmien­
nie wypytuje o zdrowie i prze­
kazuje ploteczki z życia tam­
tejszej society. Na taką frajdę 
można poczekać. No. ale pew­
ne sprawy nie znoszą zwłoki. 
Ml ej my to na uwadze i szanuj­
my się trochę wzajemnie.

A swoją drogą, jak to po 
prostu dziwnie się składa. Do­
piero niedawno o pocztowcach 
pisaliśmy pochlebnie, dziś na­
tomiast muslmy stanąć w obro­
nie klientów urzędu.

III TARGI STAROCI 
odbędą się 25 listopada 
w sali EMA-CELMY

U
STALONE JUZ ZOSTA­
ŁY szczegóły organizacyj­
ne III Targów Staroci, 
urządzanych przez Cie­

szyński Klub Hobbystów. Im­
preza odbędzie się dnia 25 li­
stopada (niedziela) w sali kon­
ferencyjnej Zakładów Elektro­
maszynowych EMA-CELMA, 
przy ul. 1 Maja 22 w Cieszy­
nie. Wprawdzie Sala Zakła­
dów Elekuo-Maszynowych 
EMA-CEL.VIA jest nieco odda­
lona od centrum naszego mia­
sta, jednak obszerniejsze po­
mieszczenia oraz sam wystrój 
obiektu przemawiają za tym, 
by tę popularną w Cieszynie i 
znaną już w całym kraju Im­
prezę urządzić nie gdzie in­
dziej, a właśnie fam, korzysta­
jąc z uprzejmości kierownictwa 
przedsiębiorstwa.

Organizatorzy serdecznie pro­
szą sprzedających starocie, by 
miejsca na sali zajęli do godz. 
9. III Targi Staroci otwarte zo­
staną dla ogółu o godz. 11. Po­
dobnie jak poprzednio, wydana 
zostanie okolicznościowa pla­
kietka pamiątkowa.

Tematem kolejnego spotka­
nia członków Cieszyńskiego

Klubu Hobbystów, w dniu 22 
bm., o godz. 17, będzie prelek­
cja kustosza Muzeum Regional­
nego w Cieszynie mgr Wi­
tolda Iwanka na temat spo­
sobów konserwowania an­
tyków, dziel sztuki i staroci. 
Będą także omawiane sprawy 
organizacyjne, związane z III 
Targami Staroci.

W czasie ostatniego spotka­
nia czwartkowego, na któiym 
interesującą prelekcję wygłosi­
ła p. Helena Karpińska, naj­
widoczniej przez pomyłkę za­
brane zostały przez któregoś z 
uczestników spotkania: lista 
uczestników międzynarodowe­
go spotkania zbieraczy eksli- 
brysów w Ołomuńcu, odciski 
pieczęci bibliofilskich wraz z 
wizerunkami superekslibrysów, 
rękopis gmerków oraz eksli- 
brysy wykonane przez Pawła 
Stellera.

Rada Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów zwraca się z uprzej­
mą prośbą o zwrot wymienio­
nych materiałów, które dla pre 
legentki stanowią wyjątkowo 
cenną wartość. Omyłkowo za­
brane w czasie spotkania ma­
teriały, można zwrócić w Re­
dakcji GŁOSU. Serdecznie dzię 
kujemy! (tk)

65 LAT POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO
Rzadki jubileusz 65-lecia 

pożycia małżeńskiego obcho­
dzili niedawno mieszkańcy 
Kozakowic Górnych Anna 1 
Jan Gruszkowie.

85-letnia Anna jest gospo­
dynią domową, a o 6 lat star­
szy mąż Jan — rolnikiem- Do 
1954 roku państwo Gruszko­

wie mieszkali w Zarzeczu, a 
następnie przenieśli się do 
Kozakowic.

Wychowali czworo dzieci, a 
doczekali się 11 wnuków i 
10 prawnuków. Życzymy 
wszystkiego, co najlepszel 

(czl 

Usytuowany w pobliżu nowo 
powstającego osiedla miesz­
kaniowego przy ul. Szewczy­
ka w Skoczowie zakład pro­
dukcji mas bitumicznych, na­
leżący do Rejonu Eksploata- 
tacjl Dróg Publicznych, nie­
bawem przeniesiony zostanie 
do Pieriica, gdzie powsta/e 
wielka baza tego przedsię­
biorstwa. Q Fot.: Paweł Czu­

pryna.

PRZED 50 LATY
• W Cieszynie przewrócił 

się nagle na rynku kolejarz 
Franciszek Janota- Okazało 
się. że przyczyną był śmier­
telny zawał serca.
• Nieszczęśliwy wypadek 

zdarzył się na dworcu kolejo­
wym w Goleszowie- Dwu­
dziestoletni Karol Husar do­
stał się mianowicie pod kola 

Kończyc Wielkich, który po­
stawiony został w stan oskar­

żenia za rzekoma kradzież 
koni, został uniew:nnionv. 
Koszt procesu pokrył skarb 
państwa-
• W trakcie budowy obiek 

tu fabrycznego Skrzywanka 
przy obecnej ul. Michejdy w 
Cieszynie runęło rusztowanie. 
Kilku robotników zostało 
rannych-
• W Cieszynie dopuszczo­

no =ię kilku kradzieży apa­
ratów telefonicznych. Spraw­
cy przedstawiali się jako pra­
cownicy Zarządu Techniczne­
go miasta-

OSWIADCZYNY
Pewien starszy pan oświad­

cza się nłodej damie.
— Pani Irenko czy zechcla- 

łaby pani... no, czy zechcia- 
łaby pani-., zostać wdową po 
mnie?!

NIE MOŻE
— Będzie pan zdrów, jeśli 

zamiast każdego kieliszka 
wódki zje pan raczej dwa 
jabłka-

— Ależ, panie doktorze, 
musiałbym być właścicielem 
ogromnego sadu!

SZYBCIEJ
— Czy to prawda, tatusiu, że 
mężczyznom życie upływa 
szybciej niż kobietom?

— Tak, synu. Gdy się oże­
niłem z mamą, oboje mieliś­
my po 25 lat- Teraz ja mam 
59. a ona dopiero 37-

NIE WSTYD
— Nie rozumiem, jak się 

nie wstydzisz być modelką 
tego malarza.

— Ależ, kochany, ja dopie­
ro byłam u niego trzy razy 
i on naprawdę jeszcze nie ąa- 
czął malować obrazu.

WYPROWADZIĆ!
Pewna pani wchodzi do 

pokoju hotelowego i po chwi­
li wybiega z krzykiem-

— Co się stało? — pyta re­
cepcjonista-

— W moim pokoju są dwi i 
mężczyźni, proszę natych­
miast wyprowadzić.-- jedne­
go z nich)

PREZENT
— Co mi kupisz na roczni­

cę naszego ślubu?
— Kilogram pięknej włócz­

ki.
— Po co?
— Ażebyś mogła zrobić mi 

na drutach nowy sweter na 
tę uroczystość.

NA PEWNO
— Panie Nowak, jak pan 

sądzi, czy pan Tadeusz jest 
kawalerem?

— Na pewno, panno Jul­
ciu. '

— A skąd ta p iwność-
— Bo co dzień przyi hodzi 

do pracy z innego kierunku--.
SPEŁNIŁO SIĘ

Reporter pyta swego roz­
mówcę:

— Proszę mi powiedzieć, 
jakie dziecięce marzenie speł­
niło się w pana późniejszym 
życiu?

— Gdy starszy brał targał 
mnie za czuprynę, marzyłem 
o tym, aby być łysym. No 1 
spełniło się.

MUSI

— Trochę to dziwnie wy­
gląda, gdy pan każdego z 
gości odprowadza do autobu- 
u. Czy to nie przesadna goś­

cinność?
— Przecież muszę się upew 

nić, że odjechali!
SPOS0B

— Jasiu, czv Jesteś przyja­
cielem zwierząt?

— Oczywiście-
— To wyprowadź na pół 

godzinki mojego psa.
ROZMOWA

Cisze w gabinecie dvrek- 
tora przerywają krzyki do­
chodzące z sąsiedniego poko­
ju biurowego. Dyrektor wzy­
wa sekretarkę:

— Proszę zobaczyć, dlacze­
go ten Kowalski tak wrze­
szczy!

Sekretarka wraca po chwi­
li i mówi:

— On rozmawia z klientem 
z Gliwic.

— Więc co?t — złości s'ę 
dyrektor. — A nie moż“ tego 
zrobić normalnie, jak wszy­
scy i po prostu zatelefono- 
waéîi

OSZCZĘDNA
— Słyszałem, że ma pan 

bardzo oszczędna żonę?
— O. tak! Ostatnio na swe 

43 urodź ny zapaliła tylko 27 
świeczek...

Z GŁODU
— Bardzo mi się u was po­

doba — mówi turysta do wła 
ściciela hoteliku w małym 
miasteczku. Pobyłbym tu 
chętnie dłuższy czas. Ale czy 
powietrze jest tu zdrowe?

— O. tak! Powietrze mamv 
dnskonałe! Tak zdrowe, że 
nikt tu nie umiera!

— W tym momencie ulicą 
przechodzi pogrzeb.

— A to co? — mówi przv- 
iezdnv. — Powiedział pan. 
że nikt nie umiera?!

— To nasz przedsiębiorca 
pogrzebowy. proszę pana. 
Umarł z głodu!

POZIOMO: 7. itarożytny fi­
lozof grecki, głosi), że kult 
bogów powstał z kultu hero­
sów, 8. grają trąbki na rozpo­
częcie uroczystości. 9. naśla­
dowcy utalentowanych po­
przedników. 10. człowiek zruj­
nowany materialnie. 12. naj­
ważniejsza kraina historyczna 
Wielkiej Brytanii. '* *4.  wybitny 
językoznawca polski, 15 ra­
dziecki sztuczny satelita Zie­
mi. 20. pośrednik w handlu 
morskim (przedsiębiorca), 21. 
inaczej epidemia, 22. śnią się 
niebieskie, 24. wenecki tram­
waj, 26. wiązki wikliny rlo 
wzmacniania wałów, 27. góral­
skie Wieczornice.

pociągu, które zmiażdżyły 
jego czaszkę.
• W Cieszynie bawili 

dziennikarze prasy polskiej. 
Na ich fetowanie władze 
Sm.nne wydatkowały 10 mi­
lionów marek.
• Burmistrzem Czeskiege 

Cieszyna wybrany został Jó­
zef Kożdoń.
• W okolicy Chybia, jak 

donc iła „Gwiazdka Cieszyń­
ska”, każda zabawa kończy­
ła się krwawą bójka-
• Franciszek Szczyrba z

PIONOWO: 1. eksport po 
cenie niższej od kosztów włas­
nych, 2. ozdobna bramka z 
kwiatów w ogrodzie, 3. obcho­
dzi imieniny 20 lutego. 4. wol­
ny czas próżniaków. 5. biolo­
giczna nazwa narzudu, za po­
mocą którego organizm rea­
guje na podniety, 6. szwedzki 
przemysłowiec, „król zapał­
czany”, 11. okrycie ochronne, 
używane najczęściej w kuch­
ni, 13. jednostka natężenia 
prądu. 14. region podhalański, 
16. stopień oficerski, 17. osad­

nicy holenderscy na Pomorzu 
i w Wielkopolsce, 18. rzeka 
przepływająca przez Ojców, 
19. miasto śląskie lub służba 
dworska. 23. odblask pożaru, 
28. służy do merdania.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 24 listopa­
da br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 19. 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z N-RU 43 (908)

Poziomo: katorga, Drakon, 
bank, konduktorka. Klucze, 
draka, uwertura, komandor, 
Walencja, dysonans, kasza, 
parias, kandydatura, urna, pla­
tan. ansambl.

Pionowo: obłuda, Gottwald, 
robak. konsultacja, dekada, 
apretura, futerał. Anna, kom- 
potłerka, owsianka, adopcja, 
leksykon, malarz, kratka, 
szum, skała.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Bronisława K ry­
giel z Ustronia oraz Krystyna 
Hińczyca z Cieszyna. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

K
IESI, hań downi. jak lu­
dzie jeszcze nie znali 
wónglo, żyli przeważnie 
surowiznóm. Ryby suszyli 

na słońcu zbiyraH owoce, sa­
dzili warzywa. Jak już co było 
trzeba uwarzlć, tóż używali 
drzewa. A że nie było zapałek, 
tóż wiecznie wachowali ognia. 
Jak kómu wygos. to go szeł 
pojczać do sómsiada,

W Jednej dziedzinie akurat 
wypadła kolejka do wachowa- 
nio ogniska na Sabele. Baba 
mu przirychtowała cosi do py- 
tliczka, żeby nie był głodny 
Wraziła trochę ryb. orzechów, 
do gorneczka naszykowała ja- 
klsi zupy.

Poleciała za dziadkym z tym 
pytllczkym wnuczka Barbara. 
Nie dogóniła go jednak i zna­
lazła się w leaie. Było to w 
nocy. Umyśliła se slednyć pod 
drzewym, że dali pujdzie rano.

Już sie brała do spanlo, kle 
uwidziała jakigosi człowieka. 
Micł na sobie skórę cały był 
zaroćnióny. Przi mieslónczku 
dokładnie to widziała. Prżista- 
nył przed dziołuchóm.

— Idź tyndy a tyndy — po- 
wiedzioł jl — a nie buj sie.

Rozglóndała sie, ale żodnego 
kole siebie nie widziała. I Już 
nie wiedziała, czy sieli to śni­
ło, czy też naprowde kiery 
kole ni był.

JÄK BABBABA ZNALAZŁA NU
Pamlyntała jednak to, co 11 

tyn człowiek powledziol, 1 po­
leciała dali. Po drodze trefiła 
na jaklsl dziwne kamlynie. 
Wzlyna trzl ze sobóm. Szła, 
aż znalazła dziadka.

— Nale dziecko, żeś ale tak 
nie bola Iść w fiocy. Przeca cl 
sie mógłn co stać’

— Przlnlósłach cl cosi do zje- 
dzynio.

— A ty czorne kamlynie 
3k6nd mosz?

— Znalazłach
— Na że cl ale też *o  chclało 

smyczyć. Na co nóm bydóm?

I wclepoł Ich do ognia. Dzfo- 
łucha poleciała, żeby ich wy- 
cióngnyc, ale uwidziała, że ty 
Jsamiynle goróm.

I tak wykryli wóngll.
Potym tam na tym miejscu 

powstały kopalnie. Sabela sie 
stol bogaty, a Barbarze nicze­
go nie brakowało. Bogato ale 
wydała 1 dobrze Sie ji żyło.

Opowiadała 16.111.1L7? r. A- 
nłela BOLKOWA ze Skoczowa. 
Na taśmie magnetofonowej sa- 
notował Robert DANEL,

W stawie tym łowiliśmy pstrągi, co tu przychodziły żerować z 
Lesznicy. Mnie najbardziej intrygował osadzony mocno w ziemi 
obok młynki duży murowaniec, zlepiony maltą z kilku kamieni w 
kwadratową bryłę. W tej bryle zamurowano umowę między Bucz­
kiem, a Olszowym w sprawie młynki, która biegnie polem Olszo­
wego. Czyż nie oryginalny sposób przechowywania dokumentów?

T“ trzy stawy mają dzieje, małe źródłowe stawki ich nie posia­
dają Dziś nawet ryb nie posiadają i powoli zarastają ziemią, traw- 
skiem i wierzbiną. Nadejdzie kiedyś czas, że jeno mała kotlinka 
lub nazwa „do stawku” — mówić będą, że tu kiedyś stawek był 
i ryby wystawiały pyszczki i grzbiety do słońca.

Tak będzie i z moim stawkiem. Drzemał sobie w ogrodzie nad 
„Kłodówką" zieloną pleśnią bajora, porosły wierzbiną i brzydkim 
zielskiem, rozkumany wieczorem i nocą żabim chórem. Wody nip.dv 
nie tracił. W srogie zimy, kiedy zamarzła pompa, czyszczono miej­
sce u źródła stawku i noszono stamtąd wodę do domu. Potem znów 
o nim zapomniano na dwa, trzy lata.

W czasie wakacji dojrzał śmiały zamiar. Mimo swoich niespełna 
14 zaledwie lat, postanowiłem stawek wyczyścić 1 zarybić. Wziąłem 
się do pracy. Był kilol, łopata, motyka, siekiera i była wściekła wo­
la dopięcia celu. Śmiali się ze mnie w domu i nie wierzyli w sku­
tek. Niekiedy zachodził któryś z domowników na miejsce pracy 
i podkpiwał. Jeno pasterz Siiżek pomagał czasem walczyć z bło­
tem i pniakami.

Brodziliśmy „stoplani” po kolana w cuchnącym błocie. Ale wnet 
brzegi zaczerniały mazią glonu, przekopanym spustem waliła do 
Lesznicy brudna, gęsta ciecz. (Już się domowi nie śmiali ze mnie). 
Aż przyszedł dzień ostatecznego zwycięstwa i w rów odpływowy wsa 
dziliśmy „pidło” (zastaw). Stawek był gotów do przvjncia ryb. Bvła 
sobota. Na placu boju wypiliśmy ze Sliżkiem trochę wódki, pode­
branej mamie ze szafy.

W niedzielę urządziliśmy wielki połów pstrąga w Lesznicy. Duma 
1 radość były w sercu, gdy pierwsze pstrągi zaczęły przecinać wwi« 
mojego stawu. Odtąd długie chwile spędzałem nad nim obserwując 
rybie harce.

Ryby chowały się i stawek był w porządku jak długo dojeżdżałem 
do gimnazjum. Z chwilą zamieszkania na stancji w Cieszynie roz­
poczęła się rabunkowa „gospodarka" złodziei, a glon i trawa rów­
nież „podniosły głowę” przeciw czystości i porządkowi.

Dziś dom rodzinny i nasze pole, i mój stawek stały się cudzą 
własno icią, a jednak jest to mój dom rodzinny, nasze pole i mój 
stawek.

O DZIELNICACH WSI. NAZWACH PÖL 
I PRZYDOMKACH ZAGRÓD

CENTRALNA CZĘSC LESZNEJ to wieś właściwa, dziedzina. Je­
śli ktoś zza Tułu śpieszy do sklepu lub gospody we wsi, mówi, że 
idzie do dziedziny. Serce wsi bije w miejscu, gdzie sąsiadują ze sobą 
kościół, szkoła i karczma Szkoła za hań downych czasów mieściła 

KRAJ LAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ

się pod Cymborkiem, w drewnianym, ale wysoko pomurowanym 
chałupsku. Mimo, że teraz Leszna Górna daleko pozostała za Dolną 
Leszną i Trzyńcem. była kiedyś ważniejszą od swych zamożniejszych 
dziś sióstr, gdyż i Trzyniec, i Dolna Leszna należały do parafii gór- 
noleszniańskiel. Dolnoleszniańskie dzieci dopiero w kilkanaście lat 
przed wojną światową przestały chodzić do górnoleszniańskiej szko­
ły. Karczma Smolika pamięta zapewne stare czasy, wiele zabaw 
i sławnych bijatyk.

Kościół leszniański chciano zbudować na „parszywej górze”; ale 
nawieziony tam w dzień budulec przenosiła wyższa siła na miejsce, 
gdzie dziś stoi. Uparci fundatorzy zrezygnowali z budowy na owej 
„parszywej górze” dopiero po trzecim przeniesieniu budulca.

Kościół stoi na reprezentacyjnym miejscu, na kopieczku. Pod ko­
ściołem na wysokim brzegu duma „święty;ón" pod starą lipą Koło 
figury zatrzymuje się po nabożeństwie młodzież męska i robi prze­
gląd dziewcząt (w tym celu wychodzi z kościoła już przed „Aniół 
pańskim”).

Wartościowy obraz Matki Boskiej przewieziono z kościoła do mu­
zeum w Cieszynie. Konie, które miały ów obraz w powozie zawieźć 
do miasta, nie chciały w żaden sposób ruszyć z miejsca. Tę historię 
opowiedział mi dr E. F., gdy leszniański proboszcz zapisywał mnie 
do gimnazjum w Cieszynie.

Na siodle między Tulem i Czantorią, Lesznicą i początkiem doliny 
cisownickiej rozsiadło się kilku gazdostwami i chałupnictwami Pod­
lesie — najważniejszy i najbardziej oddalony od centrum przysiółek 
luesznej. Najwięcej tam drewnianych chałup i resztki góralizczvz- 
ny. Mieszkańcy centralnej Lesznej lubią pokpiwać z podle- 
siah, ta atmosfera udzieliła się również nam pędrakom szkolnym. 
Nie dziw, żc częstokroć gromada malców, wyleciawszy jak tabun 
dzikich źrebaków ze szkoły, dzieliła się na górzan (do górzan należe­
li wraz z podlesianami również mieszkańcy górnej części Lesznej) 

i dólan. i nuż toczyć srogie boje. Jakoś zawsze na polu chwały zosta­
wali Dólanie (należałem do Dólan;'

W tych walkach wzrastała chwała i powaga tęgich pięści wisusów. 
Oczywiście nim przyszło do ręcznej i „Ramieniowej rozprawy” roz­
grywała się najpierw walka na języki, aby się wzajemnie pobudzić 
do bitwy. Pokój zawierano jednak łatwo i orz wzajemnych uraz.

Na północnych stokach Tułu, z otwartym widokiem na Dzięgielów 
1 wzgórza cieszyńskie, siedzi kilku zatulan, chałupników nad drugim 
potokiem tulskim. Wzdłuż tego potoku, niżej zatulan, na pograniczu 
Beszmansko-cisownickim, wtula się w stare sady jeszcze kilka cha­
łup. Wyżej zatulan, zi<!-ryta przed ich okiem fałdem nierównizny, 
z wiszącą prawie nad sobą ścianą grapy, co leci od szczytu Tułu, 
przykucnęło samotne chałupisko, gdzie nazywają „do Ameryki”. Po­
tem się dowiedziałem, że przysiółek Wędryni z tamtej strony Wróż- 
nej przezwano „Kanadą”. Tak to dowcipni lesznianie i wędryniacy 
ochrzcili odległe części wsi.

Właściciela „Ameryki” Ostruszki baliśmy się bardzo, gdyż był nie- 
I p< na rozumu (dostawał napadu gniewu) i twarz miał okrutnie 
szczeciniastyml włosami porosłą, jako że golił się rzadko. Całą zimę 
P’zclezał (dosłownie) w łóżku, na wiosnŁ, wypasiony, przerywał 
swój sen zimowy, aby do późnej jesieni paść wspaniałą czerwonej 
rasy krowę.

Obok Podlesia najwyższej sławy zażywał w Lesznej przysiółek 
„Do potoka . Jego mieszkańców, ale tylko gazdów, przezwano hra­
biami Potockimi. Nie bardzo się gniewali na to przezwisko, nawet 
im trochę pochlebiało. Obaj gazdowie z przydomkiem hrabiowie Po­
toccy nazywają się Oszowi. Przeto dla odróżnienia mówi się na jed­
nego Józef „Z potoka”, na drugiego Jadam „Z potoka”. Ten Jadam 
słynął z dwóch rzeczy: pijaństwa i okropnie zachudzonych koni. Pi­
jał dzień w dzień i niemało. Dziwili się ludzie, że nie umarł, skoro 
wszyscy jego bracia w młodym wieku pomarli na suchoty. .4 ten tu 
tak chlaszcze, co chwila go kterýsi zbije, bo spórny je Jak diosi. jak 
co wleje do hyrtonia, wielo razy przemarzł, a nic zasrakowi.

Opowiadają wiarygodni świadkowie, że gdy ksiądz i pogrzebnicy 
żałośnie śpiewali przy zwłokach pierwszej żony Jadama, Jadam 
w drugim pokoju trąbił no rurkę z półlitrówki, aż głośno bulgotało. 
Tak to pił żałość w „kwicie” po żonie, ale już od lat spodziewając 
się śmierci pierwszej, zył z późniejszą drugą. Miał też dwoje dzie- 
ci Kapustkulą, na dobro Jadama trzeba zapisać, że ich się nie wy­
pierał, nawet z uelegalnym synem, który nie ustępował ojcu w pi­
jackim rzemiośle, nieraz tęgo popił.

■ Co do szkap, to tak: jak już nie zdąży przed zdechnięciem sprze­
dać drzykowi, koń składa swe kości i skórę u swych współbraci, co 
juz w gronie marzą cicho o koniczynie i owsie pod cienistymi jabło­
niami w ogrodzie jadamewym. Czasem zdarzyło się, że zaharowane 
•serce końskie przestało bić na drodze, przy dyszlu, na posterunku 
pracy. Wtedy, jeśli ktoś się zgodził, grzebano biedną szkapinę na ob­
czyźnie cdn.
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Klient staje sie coraz wybredniejszy
W handlu trwa szczyt zakupów zimowych, 

a gdy minie — rozpocznie się przedświą­
teczna „gorączka". Jak nas poinformowano 

w kierownictwie cieszyńskiego Oddziału WSS „Spo­
łem", handlowcom „Konsumu Robotniczego" po raz 
pierwszy udało się znacznie przekroczyć zapasy 
towarów, szczególnie artykułów przemysłowych I to 
w broniach obuwniczej, dziewiarskiej oraz konfek­
cyjnej.

Nie znaczy to wcale, by 
służby zaopatrzenia ..Konsu­
mu" zaniechały starań o u- 
zyskanie dalszych partii to­
warów. Spodziewane są ko­
lejne dostawy artykułów 
modnych i szczególnie atrak­
cyjnych.

Handlowcy spod znaku 
..Społem” twierdzą jednak, że 
coraz trudniej się sprzedaje, 
że klient staje się coraz bar­
dziej wybredny. Obserwować 
to zjawisko można szczegól­
nie w sklepach z artykułami

dziewiarskimi, gdzie nie brak 
atrakcyjnych towarów, szcze­
gólnie szerokiej gamy mode­
li i kolorów bluzek, które 
jeszcze nie tak dawno sprze­
dawane były bądź „spod la­
dy’*,  bądź nabyć jo można 
było wyłącznie w komisach.

A propos komisów. Dowie­
dzieliśmy się, że... „umiera­
ją” one śmiercią naturalną. 
Fakt ten jest niczym Innym, 
tylko potwierdzeniem coraz 
lepszego zaopatrzenia i to za. 
opatrywania sklepów w ta­
kie towary, które potrafią za-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Przodujący pracownicy „Meprozetu" — od lewej: Powel Cieślar — fachowiec o „złotych rę­
kach", Andrzei Banki - spawacz, Stanisław Jachimczyk — brygadzista oraz Wiktor Waliczek

— jeden z najlepszych spawaczy. O Fot.: Paweł Czupryna.

DESZCZOWNIE Z NIERODZIMIA

Powód do dum)
Załoga Przetwórni Owoco­

wo- Warz.»wnej w Skoczowie 
ma niezaprzeczalny powód 
do dumy. Zameldowała ona. 
że w dniu 10 listopada za­
kład wykonał roczny plan 
produkcji. Cel ten osiągnięto 
przy zachowaniu wszystkich 
obowiązujących wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, a 
przyspieszenie uzyskano głów 
nie dzięki dalszej poprawie 
organizacji pracy oraz wdra­
żaniu postępu technicznego.

Przetwórnia wyprodukuje 
do końca roku dodatkowo 
przetworów za 4 min złotych.

Mistrzowie
zrobiły prawdziwą karierę
NIERODZIMSKI „Meprozeł", wchodzący od nie­

dawna w skład Przedsiębiorstwa Mechaniza­
cji Produkcji Zwierzęcej I Przemysłu Rolnego, 

Jest jedynym producentem coraz bardziej poszukiwa­
nych na rynku krajowym deszczowni. Ale zanim do­
szło w sierpniu ub. roku do przebrariżowienia tego 
zakładu, w Nierodzimiu działał ponad 20 lat jeden 
z najlepiej pracujących i zorganizowanych Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych. Dwukrotnie załoga 
POM zdobywała pierwsze miejsce we współzawod­
nictwie na szczeblu wojewódzkim, a w roku 1971 
znalazła się na 2 miejscu w kraju.

nych obiektów rolniczych. 
Racjonalizatorzy z Nierodzi- 
mia przepracowali starą do­
kumentacje i zbudowali zu­
pełnie zmodernizowany, oka­
zale prezentujący się wózek. 
W tym rok»i zejdzie ich z taś­
my 100 sztuk.

Jak nas poinformował dy­
rektor mgr inż. 3. Chmiel- 
niak, gros pracy poświęca 
sie naczelnemu zagadnieniu, 
jakim jest produkcja desz­
czowni.

Ponieważ przygotowanie 
produkcji deszczowni wyma­
ga dłuższego czasu, urucho­
miono w Nierodzimiu pro­
dukcję pomocnicza. Nadal ko 
operuje się z Poznańską Fa­
bryką Maszyn Żniwnych i 
wykonuje uniwersalne zawo­
ry wdechowo-wydechowe dla 
baz paliwowych. „Meprozet” 
jako jedyny w kraju produ­
kuje tego typu zawory i po­
siada na nie patent, który 
jest zasługa: Gustawa Filip­
ka, Stanisława Bisoka i Inż. 
Wiesława Zwitka. 4(100 sztuk 
takich zaworów zamówiła 
NRD.

Ponadto produkuje się tu­
taj zestawy kołowe i osprzę- 
towienie do wozów aseniza­
cyjnych w ramach kooperacii 
z „Meprozetem” Kościan. W 
tym roku zjedzie z Nierodzi- 
mia 1000 zestawów.

Coraz większym powodze­
niem cieszy się produkcja 
wózków czyszczących, które 
mają zastosowanie przy my­
ciu. bieleniu oczyszczaniu 
brojlerni, tuczami, obór i in-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Wielkim powodzeniem cieszą się na rynku wykonywane w ra­
mach produkcji pomocniczej, efektownie wykonane wózki czy­

stościowe. O Fot.: Paweł Czupryna.

W przemytniczym procederze celują 

Jugosłowianie

RUCH GRABIC 'NY 
CORAZ WIĘKSZY!

Z každým rokiem ruch na obu mostach granicz­
nych w Cieszynie Jest coraz większy. Co roku też.
po zakończeniu letniego sezonu turystycznego, mówi

Skoczowski
„Macierzy”

zainaugurował 
Obchody 

Morcinkowskie
W związku z przypadającą 

w grudniu br. dziesiątą rocz­
nica śmierci Gustawa Mor­
cinka trwaja przygotowania 
do_ okolicznościowych sesji, 
poświęconych piewcy Ziemi 
Cieszyńskiej i górniczego tru­
du.

Skoczów, jak przystało na 
miasto autora „Ondraszka”, 
zainaugurował rocznicowe ob 
chody „Wieczorem Morcin- 
kowskim”, który odbýl się 
wczoraj, dnia 19 bm. w sali 
Rady Narodowej Miasta i 
Gminy.

Na spotkaniu jako prele­
genci wyitapili redaktorzy: 
Bolesław Lubosz i Stanisław 
Wilczek.

W grudniu skoczowski Od­
dział ..Macierzy” zorganizuje 
poranki dla młodzieży szkol­
nej oraz opublikuje druk 
okolicznościowy, pronagujacy 
twórczość Gustawa Morcinka.

się o nowych rekordach.

W miesiącach lipcu, sierp­
niu i wrześniu br. most 
..Przyjaźni” w Cieszynie 
przekroczyło 250.000 posiada­
czy paszportów (w roku ub. 
w analogicznym okresie gra­
nicę w naszym mieśąie prze­
kroczyło 197.000 osób). Dalej: 
na wspomnianym przejściu 
granicznym odprawiono 40.000 
samochodów osobowych oraz 
6 000 pojazdów ciężarowych, 
podczas gdy w III kwartale 
roku ub. zanotowano analo­
gicznie 17.000 aut osobowych 
oraz 4.000 towarowych.

Podobny wzrost ruchu 

(przy czym pamiętać należy, 
że dotyczy on obu kierun­
ków: z Polski do CSRS i od­
wrotnie) zanotowano w ub. 
kwartale na moście małego 
ruchu granicznego. W tym 
roku w porównawczym okre 
sie most ten przekroczyło 
393.000 posiadaczy przepustek 
oraz 22.000 samochodów oso­
bowych, natomiast w roku 
ub. w analogicznym okresie 
odpowiednio: 285.000 osób 
oraz 16.000 pojazdów.

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

plonów
W bieżącym roku uzyska­

liśmy wysokie zbiory zbóż, 
niektóre z gospodarstw osiąg­
nęły nawet wydajność prze­
kraczającą 40 q ziarna z hek­
tara. Mamy wśród naszych 
rolników prawdziwych mi­
strzów plonów, którzy zasłu­
gują na wysokie uznanie.

Należa do nich: Jan Fuchs 
z Drogomyśla, który, upra­
wiając pszenicę „Grana”, u- 
zyskał 42 q z hektara, Joanna 
Wantulok ze Strumienia 
(pszenica „Grana” — 40 q.’ha), 
Jerzy Sikora z Goleszowa 
(pszenica „Luna” — 35 q.'łia). 
Paweł Drozd z Hermanie 
(pszenica „Grana” — 35 q.'ha), 
Edward Krupa z Mnicha 
(pszenica „Eros” — 36 q.<ha), 
Adam Kajzar z Goleszowa 
(żyto „Pancerne” — 35 qzha) 
i Czesław Czernik z Zabłocia 
(żyto „Chrobre” — 31 q'ha).

W gospodai itwach wymie­
nionych rolników prowadzi 
swe doświadczenia łanowe 
nad odmianami roślin upraw­
nych Rejonowy Rolniczy Za­
kład Doświadczalny w Śmi- 
łowicaoh. (d)

X Powiatowa Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS 

obradowała w Ustroniu

POD HASŁEM „Budujemy Polskę naszych pra­
gnień i ambicji" obradowała dnia 11 bm. 
w Ustroniu X Powiatowa Konferencja Spra­

wozdawczo-Wyborcza ZMS. Oprócz delegatów brali 
w niej również udział przedstawiciele powiatowych 
władz partyjnych I administracyjnych z sekretarzem 
KP PZPR w Cieszynie — Romualdem itawnem i prze­
wodniczącym Prez. MRN w Cieszynie — Inż. Janem
Kuligiem.

Przedmiotem Konferencji 
była ocena działalności cie­
szyńskiej organizacji ZMS i 
jej zarządu w latach 1971— 
1973. ZMS liczy obecnie 5.505 
członków. W minionej kaden 
cji cieszyńska organizacja 
przekazała w szeregi PZPR 
233 aktyw istów, zaś w szere­
gi ORMO prawie 50.

W zakresie pracy propa­
gandowo - kulturalnej na u- 
wagę zasługują w tym cza­
sie corocznie organizowane 
Przeglądy Młodzieżowych Ze­
społów Artystycznych 1 Estra­
dowych, turnieje czytelnicze, 
turnieje dzikich drużyn, zlo­
ty przyjaźni młodzieży pol­
skiej i czechosłowackiej na 
Czantorii, zimowe spartakia­
dy. jak również imprezy w 
ramach akcji „Lato w m.eś- 
cie”.

Poważnymi osiągnięciami 
w zakresie pracy szkolenio­
wej zamyka minioną kaden­
cję istniejący przy ZP ZMS 
Uniwersytet Robotniczy, któ­
ry uruchomił dotąd 27 kur­
sów oświatowych i zawodo­
wych dla ponad 1250 słucha­
czy. Obecnie UR prowadzi 2-

letniie kursy przygotowawcze 
do egzaminów eksternistycz­
nych w zakresie średniej 
szkoły (typu liceum ogólno­
kształcącego), na które uczę­
szcza 150 osób.

Poważny wkład wnieśli 
również członkowie ZMS w 
czyny społeczne na różnych 
stanowiskach pracy w fabry­
kach, jak również na rzecz 
środowiska.

W ramach Turniejów Mło­
dych Mistrzów Gospodarnoś­
ci i Młodych Mistrzów Tech­
niki członkowie ZMS opraco­
wali i zgłosili kilkadziesiąt 
wniosków racjonalizator­
skich, które dały duże efek­
ty ekonomiczne.

Oczywiście, to tylko przy­
kładowe osiągnięcia cieszyń­
skiej organizacji ZMS w mi­
nionej kadencji. O wielu pro 
hiernach, formach i osiągnię­
ciach w pracy organizacyj­
nej, społeczno - gospodarczej 
i kulturalno - oświatowej sze 
roko na X Konferencji mó­
wili delegaci oraz goście.

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

REMIZĘ OSP 
budują w Jaworniku

W szybkim tempie „rośnie” 
budowana systemem gospo­
darczym w czynie społecz­
nym okazała remiza strażac­
ka w Wiśle — Jaworniku. 
Budowę tego obiektu rozpo­
częto w końcu ubiegłego ro­
ku.

Obecnie prowadzone są ro­
boty dachowe, zaś w okresie 
zimy wykona się część prac 
wewnątrz remizy.

W pięknej strażnicy znaj­
dować się będą trzy garaże 
na samochody, magazyn, du­
ża sala z pełnym zapleczem, 
mieszkanie i salka zebrań. 
Obiekt, który ma kosztować 
około 2 min złotych, zostanie 
oddany do użytku w przysz­
łym roku.

Słynąca z czynów społecz­
nych ludność Jawornika 
wzbogaciła się w ciągu ostat­

nich miesięcy o nowoczesne 
oświetlenie uliczne (34 punk­
ty świetlne), a w roku przy­
szłym otrzyma .również gaz.

Ponadto nauczyciele z tej 
dzielnicy Wisły zamieszkają 
w ti-rodzinnym domu dla pe­
dagogów.

W najbliższych latach pow­
stanie w Jaworniku nowocze­
sna dzieln ca wczasowa. Sta­
nie tam 5 luksusowych do­
mów wczasowych, w których 
wypoczywać będzie każdora­
zowo 100 osób. Warto dodać, 
że właśnie w Jaworniku znaj 
duje się dom wypoczynkowy 
Kopalni „Wawel", który po­
siada piękny basen kryty, z 
którego korzysta także dziat­
wa szkolna Wisły i okolicy.

N.iz: Remiza w budowie- 
Foto: Paweł Czupryna

Rozwija sio up ma warzyw
Aczkolwiek wolniej niż za­

kładano. uprawa warzyw z ro 
ku na rok rozszerza się na te­
renie powiatu. Najpoważniej­
szy rozwój warzywnictwa grun 
towego obserwuje się w rejo­
nie Mnicha, gdzie rolnicy 
specjalizują się w uprawie 
ogórków i kapusty. Niektórzy 
producenci zaczynała również 
uprawiać selery i kalafiory

Upowszechnianiem nowych 
metod produkcji warzyw zajmu 
je się Rolniczy Zaklad Doświad 
czalny w Smilowicacli w Mnl 
chu prowadzone są doświad­
czenia z nowymi odmianami 
ogórków, w zakresie chemicz­
nego zwalczania chwastów w 
selerach, zastosowania czarnej

folii jako ściółki w uprawie 
ogórków oraz uptawy ogórków 
pod folią.

Ta ostatnia metoda rozwija 
się na terenie całego powiatu. 
W roku ubiegłym powierz­
chnia upraw pod folią wyno­
siła ok. 1300 m kw., ale w ro­
ku bież., głównie wskutek obnl 
żenią ceny folii, znacznie sie 
zwiększyła Same kółka rolni­
cze zakupiły już 4 tys. m kw. 
Gospodarstwo Szkolne w Ba- 
żanowicach i HSP w Górkach 
po 1080 m kw. itd.

W roku przyszłym kółka rol­
nicze zakupią, jak się przewi­
duje 1 tys kg folii, zaś sklep 
ogrodniczy w Cieszynie zamie­
rza jej sprzedać 3 tys. kg.

Zakłady „Olza” w Cieszy­
nie stale modernizują asorty­
ment swojej produkcji. W 
roku bieżącym rozpoczęto m. 
in. wyrób tortów „Elite”, na 
rok przyszły zaś zaplanowano 
podjęcie produkcji nowych
draży: „Katania”. „Smakosz- 
ki” i kokosowych w czekola­
dzie, jak również waflowych 
rurek w polewie.

Postępuje modernizacja za­
kładów. Dzięki zakupowi

' „Olzy”
dwu automatów do torebko- 
wania wyrobów drażeciars- 
kich, stan zatrudnienia uległ 
obniżeniu o 18 osób, co poz­
wala zaoszczędzić rocznie po­
nad 400 tys. złotych-

Zakup nowych urządzeń u- 
możliwił w rb. zwiększenie o 
150 ton . produkcji wyrobów 
oblewanych W roku przy­
szłym wzrost ten wyniesie 
1.100 ton. (d)

Z CYKLU: NASZE DZIECI TWOJA KREW 
ratuje życie innym

Z
A KAŻDYM RAZEM, gdy 
słyszymy nadawany przez 
radio komunikat o tym, 
że natychmiast potrzebna 

jest krew dla człowieka, który 
uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi i życiu jego grozi niebez­
pieczeństwo, rodzi się w nas 
odruchowo jakaś chęć niesie­
nia pomocy. Uczucie to, acz­
kolwiek bardzo pozytywne i 
społecznie pożądane, tylko wte­
dy ma istotne znaczenie, gdy 
przeradza się w czyn.

Właśnie nadarza się okazja, 
by dać namacalny dowód 
swoich wysokich kwalifikacji 
moralnych.

Od 22 do 26 listopada trwać 
będą w całym kraju „Dni Ho­
norowego Krwiodawstwa**.  W 
naszym powiecie masowe akcje 
krwiodawcze z tej okazji prze­
prowadzą Fabryka Maszyn i 
Narzędzi Elektrycznych „Cel- 
ma” oraz Skoczowskie Zakłady 
Wyrobów Filcowych.

2® listopada na zakończenie 
akcji odbędzie się spotkanie 
honorowych dawców krwi w 
klubie „Metalowiec”.

Przy okazji Oddział Powia­
towy PCK w Cieszynie ma du­
że osiągnięcia na tym polu, 
głównie dzięki zakładom pra­
cy. takim jak WSE „Termi- 
ka’*,  „Fabryka Farb I Lakie­
rów w Marklowicach. PKP — 
Zebrzydowice. ZNTK — Cie­

szyn oraz dzięki najaktywniej 
szym kołom terenowym w 
Istebnej, Brennej 1 Wiśle.

Odwiedziliśmy niedawno dzia 
łączy koła wiślańskiego. Po 
wojnie odegrało ono dużą rolę 
odszukując zaginionych w za­
wierusze wojennej, czy obda­
rowując paczkami żywnościo­
wymi i odzieżowymi najbied­
niejszych. Obecnie najważniej­
szą dziedziną jego działalnoś­
ci, jest krwiodawstwo. Wisła 
od lat w tej dziedzinie przodu­
je. czego dowodem może być 
dyplom uznania WZ PCK uzy­
skany w roku 1967.

Tegoroczna akcja honorowe­
go krwiodawstwa przeszła 
wszelkie oczekiwania. Zgło­
siło się az 100 chętnych, a wo­
jewódzka ekipa pobierająca 
krew przygotowana była na 
przyjęcie pięćdziesięciu. W gro 
nie krwiodawców było bardzo 
dużo ludzi młodych — uczniów 
miejscowego Technikum Ga­
stronomicznego. kobiet oraz 
rolników. Wśród nich są tacy, 
którzy oddali krew już po raz 
szósty, np Jan Knopek, Jerzy 
Ryncarz i Wincenty Bąkorz.

Bardzo ładnie świadczy to o 
wiślańskim społeczeństwie. Do­
wodzi zrozumienia dla konie­
czności akcji, jest wyrazem 
rozwiniętych humanitarnych 
uczuć. (j. L.)

Zamiast mandatów 
obowiązkowy 

udział w szkoleniu
Członkowie powiatowej or­

ganizacji ORMO, przy współ­
udziale aparatu MO, zorgani­
zowali dnia 17 bm. oryginalną 
i wychowawczą naukę chodze­
nia po ulicach Cieszyna oras 
innych miasteczek i ośrodkow 
naszego powiatu.

W stosunku do osób, któro 
w sposób rażący łamały prze­
pisy o ruchu pieszych na uli­
cach i drogach publicznych, 
nic stosowano tym razem kar 
w formie mandatów .ale W po­
staci stanowczego wezwania 
do uczestniczenia w szkoleniu, 
które następnego dnia, czyli w 
niedzielę, w godzinach od 10 
do 12 zorganizowano w cie­
szyńskim ośrodku Polskiego 
Związku Motorowego.

Niestawienie sie na szkole­
nie groziło skierowaniem spra 
wy do Kolegium, które mogło 
orzec karę pieniężną nawet do 
wysokości 500 zł.

Wydaje się. że jest to dosko­
nała metoda nauczenia pra­
widłowego chodzenia po uli­
cach i drogach i winna być 
powtarzana. Zbyt wiele bo­
wiem wypadków drogowych 
powodowanych jest przez ple 
szych, o czym świadczą przy­
kłady. przytaczane w naszej 
rubryce „Wypadki, pożary, 
kraksy”. (tk)
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ŚMIERTELNE ZACZADZENIE
Dnia 15 bm. w Pogwizdowle, w 

budynku nr 60 śmiertelnemu za­
czadzeniu uległa 21-letnia Danuta 
Pydych, Czad wydostawał się z 
wadliwie skonstruowanego żelaz­
nego piecyka, którym Danuta Py- 
dych ogrzewała zamieszkany przez 
nią pokój.

SUSZYLI DRZEWO ZA... 
PIECEM

W mieszkaniu Adama Czapika 
przy ul. Przykopa 21 w Cieszynie, 
dnia 14 bm. powstał pożar, który 
zniszczył część mebli. Źródłem po 
żaru było drewno opawe, któ­
re właściciel mieszkania suszył 
za piecem.

Zbyt wiele ostatnio wypadków W 
Cieszynie zdarza się na ul. Stawo­
wej. Oto dnln 13 bm. samochód 
osobowy „Moskwicz” SC 84-77, 
prowadzony przez Kazimierza 
Stoszka (zam. Cieszyn — Krasna 
5), na skutek nadmiernej 1 niebez 
piecznej szybkości jazdy wpadł 
w poślizg 1 uderzył prawym tyl­
nym błotnikiem w ciągnik „Ur­
sus” SC 34-23. Ofiar w ludziach 
nie było, straty na szczęście są 
minimalne.

TO NIE WADLIWY 
UKŁAD KIEROWNICZY...

...był powodem wypadku, jaki 
wydarzył się dnia 6 bm. w Pruch- 
nej — Nowe Chałupy, o czym pi­
saliśmy w poprzednim numerze 
GŁOSU. W wyniku szczegółowej 
ekspertyzy stwierdzono, że układ 
kierowniczy samochodu oeobowe- 
go „Fiat 125 p” CB 68-10 znajdo­
wał się w stanie wręcz Idealnym. 
Wypadek spowodował Józef Sta­
niek (zam. w Dębowcu 134). który 
jako mechanik samochodowego 
warsztatu naprawczegó odbywał 
próbną jazdę. Brawurowa jazda, 
nadmierna szybkość 1 brak umie­
jętności kierującego samochodem 
były główną przyczyną tego wy­
padku. (tk)

Klient car az bMmeiszv
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

X Powiatowa Konf erencja ZMS

Miłym akcentem. Konferencji by­
ło wręczenie zasłużonym kołom 
proporców prz- znanych przez ZW 
ZMS w Katowicach. Otrzymały je 
koła przy EMA — CELMIE, FSM 
nr 3 Kuznik w Ustroniu i Garbar­
ni w Skoczowie. Szereg szczegól­
nie aktywnych działaczy ZMS o- 
trzymało indywidualne proporce i 
listy uznania. (fz)

Ostatnio cieszyński handel: WSS, 
MHD oraz GS urządził jesienny jar 
mark artykułów przemysłowych. 
Cieszył się on — jak każda tego ro­
dzaju impreza — zrozumiałym za­
interesowaniem klientów. Postara­
no się o różne atrakcje reklamowe, 
do których w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy udany pokaz mody, 
zorgan zowany wprost na... ulicy.

Zbliża się tradycyjny „Mikołaj”. 
Sklepy WSS, szczególnie te ze słody 
czarni i kosmetykami, oferować bę­
dą gotowe zestawy upominkowe. 
Natomiast w sklepie z zabawkami 
przy ul. Armii Czerwonej „dyżu­
rować” będzie „autentyczny” Miko­
łaj, który (za sprawą rodziców) 
wręczać będzie dzieciom paczki z 
prezencikami.

Do spraw zaopatrzenia prjedświą 
tecznego wrócimy jeszcze na ła­
mach GŁOSU. (tk)

Konferencję Wojewódzka wybrano: 
Marka Bogdanowicza, Czesława 
Brodę, Irenę Drcliszek, lomanr. 
Piekarczyka, Stanisława Skórzka i 
Henryka Szczypkę.

X Konferencja uchwaliła pro­
gram działania powiatowej organi­
zacji ZMS na lata 1073—1975.

dowolić rosnące wymagania klien­
tów. By nie być gołosłownym: 
sklep komisowy WSS przy ul. Ar­
mii Czerwonej w Cieszynie ulegnie 
likwidacji jeszcze w tym roku...

Choć w slklepach coraz więcej a- 
trakcyjnych artykułów, klient, 
szczególnie ten młody, szuka stale 
nowości. Młode panie (i panienki 
także!) nie kontentują się oferowa­
nymi modelami modnych butów 
na... „szczudłach”. Ich apetyty mo­
gą być zaspokojone wyłącznie su- 

. permodnyml kozaczkami na
„taaakich!” podeszwach.

Nie ma się co dziwić. Człowiek 
stale poszukuje czegoś nowego. Han 
dlowców interes w tym, by zaspo­
koić te życzenia.

'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Oceny pracy cieszyńskiej organi­
zacji dokonali sekretarz KP — Ro­
muald Braun i wiceprzewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS — 
Andrzej Krzemiński.

W ramach X Konferencji doko­
nano wyboru 35-osobowego Ple­
num, w tym B-osobowego Prezy­
dium ZP ZMS w Cie zynie. Prze­
wodniczącym ZP został ponownie 
Zygmunt Popiołek, wiceprzewodni­
czącymi: Czesław Broda, Ewa Czyż, 
P.zemysław Kanczyńskl i Bogusław 
Szmid a członkami Prezydium ZP: 
Irena Dreliszek, Antoni RównickI, 
Adam Szczęśnlewski'i Roman Woj- 
taszewski. Na czele 5-osobowej Ko­
misji R( wizyjnej stanął Marek 
Bogdanowicz, zaś delegatami na

• PEŁNY KOMPLET GOŚCI • ATRAKCJE DLA PRZYJEZDNYCH 9 DBAJĄ O ESTETYKĘKONKURS

Na zimowe ferie do Ustroniadla modelarni LOK

RUCH GRANICZNY

Notował: TK

Wzdłuż trasy przelotowej ciągną 
się wykopy wodociągowe, nieopo­
dal koparki przygotowują teren pod 
nowoczesne osiedle mieszkaniowe.

Gdy ukończone zostaną te inwe­
stycje, można będzie zadbać o este­
tykę. Ustroń wzbogaci się o park 
pod Hermanicami, o zielone prome­
nady, kwietniki i klomby. Wszyst­
ko to robi się z myślą o wczasowi­
czach. którzy przyjeżdżać tu będą 
nie tylko w celacn wypoczynko­
wych. Zawodzie bowiem zacznie

spełniać rolę olbrzymi sgo zaplecza 
sanatoryjno - leczniczego. Z tępo sa­
mego powodu zakłady pracy u: y- 
tuowane w centrum przeniosą się 
na perjMerie Pro Łs ten już zostił 
zapoczątkowane Główny trakt od­
ciąży się od ciężkiego transportu sa­
mochodowego.

Ale dość o planach. Sezon zimo­
wy za pasem. Ustroń, podobnie jak 
wszystkie inne miejscowości tego 
typu, przygotowuje się do przyję­
cia kilku tysięcy gości. Znakomitą

O
klimatycziio-krajobrazowych walorach Ustronia ni­
kogo nie trzeba przekonywać. Piękna to miejsco­
wość, ściągająca przez okrągły rok turystów, wcza­
sowiczów, amatorów sportów zimowych z całej 

Polski. Z roku na rok rośnie jej popularność. Zmienia się tak­
że oblicze miasteczka. Jak na drożdżach, rosną dwie dziel­
nice sanatoryjno-wczasowe: Jaszowiec i Zawodzie.

Zarząd Główny LOK ogłosił dla 
wszystkich modelarni LOK konkurs 
pt. „Nowe obiekty organizacji zbu­
dowane w okresie międzyzjazdo- 
wym”.

XV konkursie mogą brać udział mo­
dele, wykonane dowolnie wybranego 
obiektu LOK. a zbudowanego w la­
tach 1967 — 1973. Bliższych informa­
cji na temat lokalizacji takich obiek­
tów można uzyskać u kierownika 
Sekcll Modelarstwa Z W LOK w Kato 
wicach lub w ZP/M LOK w Cieszy­
nie.

Tematem pracy mogą być budynki 
ośrodkow szkolenia motorowego 
LOK. Domy LOK-owca, makiety to­
rów modelarskich, strzelnic i innych 
obiektów organizacyjnych lub sportu 
wy'h Eksponaty wykonane na kon­
kurs należy dostarczyć do Zarządu 
Głównego LOK w Warszawie do dnia
10 lutego 1874 i oku.

Za najlepsze prace przewidziane 
są nagrody w wysokości: I — 5000 zł..
11 — 3000. III — 2000 Zł

Poza tym dla wszystkich biorących 
udział w konkursie przewidziane są 
nagrodv pamiątkowe oiaz znaczki 
organizacyjne 1 sportowe modelar­
stwa Ligi Obrony Kraju (kar)

lu przystosowanym zbiorniku na 
paliwo — 70.270 koron czechosło­
wackich W trzy dni później w 
„Zastavte - 1300”, w której podró­
żowało 4 obywateli jugosłowiań­
skich, zamieszkałych w Backa Po- 
lanks a to Marko Knezevic, Ilija 
Kapelan, Dane MiLłkovlć oraz re­
cydywista przestępstw granicznych 
— Dušan Popov, pod oponą koła 
zapasowego usiłowano przemycić 
246.000 koron czechosłowackich, 
80.000 forintów, 872 lewa oraz 1.700 
złotych. W podobny sposób dnia 
14 bm. dwóch Jugosłowian, za­
mieszkałych w tej samej miejsco­
wości, co wymieniona czwórka, 
(miasteczko to dość często poja­
wia się w naszych aktach docho­
dzeniowych, jako miejsce zamiesz 
kania przestępców celno - dewi­
zowych) a mianowicie Ivan Tomic 
oraz Staka Rakollc, usiłowało prze 
mydć 72.000 koron, 42.000 forin­
tów oraz 4.B00 złotych. We wszyst 
kich wypadkach, kiedy samochód 
służy jako środek przemytu, ule­
ga on przepadkowi na rzecz skar­
bu państwa.

— A może przytoczy pan jakiś 
„polski” przykład?

— Przed kilku dniami mieliśmy 
do czynienia ze swoistym „misjo­
narzem”, który w odpowiednio 
spreparowanym zbiorniku paliwa 
usiłował wywieźć 6.468 łańcusz­
ków z różnymi medalikami, 100 
łańcuszków z krzyżykami, 12Ö luź­
nych medalików oraz 10.050 sztuk 
krzyżyków. W trakcie przesłucha­
nia Zbigniew Bileckl z Częstocho­
wy — bowiem on to usUował prze 
wleźć wymienione dewocjonalia — 
oświadczył, że „towar” ten był 
przeznaczony dla grupy Cyganów, 
którzy w wyznaczonym dniu, o 
określonej porze mieli go oczeki­
wać w Jednej z budapeszteńskich 
kawiarni. Mało! Z różnych wali­
zek 1 torb podróżnych „wyłuska­
liśmy” nadto 40 sztuk kaip służą­
cych do nakrywania łóżek lub 
tapczanów.

— Dziękuję za Interesujące in­
formacje.

większością zajmą się domy wcza­
sowe Jaszowca i Za wódzia, resztą 
PTTK i MOSTiW. Ten ostatni dy­
sponuje bazą noclegową dla 700 o- 
sób. Na okres od 22 grudnia do 6 
stycznia wszystkie miejsca zostały 
już zarezerwowane.

Pomyślano także o zabezpiecze­
niu bazy żywieniowej. W okresie 
szczególnego nasilenia czynnych bę 
dzie m. in. sześć stołówek prywat­
nych. Ponadto wcześniejsze zamó­
wienia na obiady realizować będą 
wszystkie miejscowe restauracje.

Jeżeli zima dopisze. do dyspozy­
cji gości przewidziano pięć lodo­
wisk oraz szereg tradycyjnych już 
atrakcji Jak kuligi dzienne i nocne 
z pochodniami, konkurs rzeźhy 
śniegowej, spartakiady saneczkowe 
i narciarskie. Sprzęt sportowy wy­
pożyczać będą placówki WSS w Ja- 
s^owcu i dom wcz^wv ,.Wvnn- 
czynek”. J. LACHÔWNA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Czy w związku ze znanymi 

powszechnie ulgami wywozowymi 
i przywozowymi obserwuje się 
zamieranie przemytniczego pro­
cederu? — pytamy naczelnika cie­
szyńskiego Urzędu Celnego mgr 
Inż. Ryszarda Bitkę.

— Niestety, celnicy nadal mają 
pełne ręce roboty.

— Obywatele jakiego państwa 
wiodą prym w „szmuglerskim rze 
tniośle”?

— Zdecydowanie na pierwszym 
miejscu mu simy postawić Jugosło­
wian, z tym że drugą lokatę — 
używając sportowej terminologii — 
zajmują niestety... Polacy.

— Wydawać by się przecież mo­
gło, że wprowadzone udogodnie­
nia w nabywaniu dewiz oraz po­
ważne złagodzenie przepisów cel­
nych osłabią przemytnicze cią- 
gotk! naszych rodaków?

— Obserwuj cyny zjawisko charak 
terystyczne, które dzieli podróżu­
jących Polaków na dwie katego­
rie: tych, co raz do roku wyjeż­
dżają na zagraniczny urlop, i tych, 
którzy kilka razy w roku odbywa­
ją wojaże do Innych państw.

O Ile ci pierwsi są przykładny­
mi turystami, żądnymi wy po czyn 
ku 1 zagranicznych wrażeń, o ty­
le drugą kategorię z reguły zali­
czyć należy do potencjalnych han­
dlarzy 1 tych, którzy za wszelką 
cenę będą usiłowali ominąć aktu­
alne przepisy celne bądź „prze­
śliznąć” się przez naszą kontrolę, 
licząc na uśmiech losu wedle za­
sady, „a może się uda?”. Byłbym, 
oczywiście, niesprawiedliwy twter 
dząc. że w obu tych kategoriach 
nie zdarzają się wyjątki.

— Można prosić o bardziej cha­
rakterystyczne przykłady prze­
mytniczego procederu, choćby z 
ostatnich dni?

— Proszę. Dnia 9 bm. pracow­
nik naszego urzędu wykrył w sa­
mochodzie ..volkswagen”, należą­
cym do Jugosłowianina Mondlo 
Poplvody .stale zamieszkałego w 
Wiedniu, w specjalnie do tego će-

Władysławowi i Stanisławo­
wi BANASIOM wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu 
zgonu

MATKI
składają

Dyrekcja i Samorząd 
Robotniczy 

Wytwórni Nakryć 
Stołowych 

„Polvid - Domgos” 
w Cieszynie

Mgr Stanisławowi 
JONKISZOWI

wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu

MATKI
składają

Dyrekcja 1 Samorząd 
Robotniczy 

Wytwórni Nakryć 
Stołowych 

„POLVID w Cieszynie

Za okazane nam współczu­
cie. za wieńce i kwiaty oraz 
tak liczny udział w pogrzebie 
naszej najdroższej Zony i Mat­
ki

śp.
HELENY KOBARSKIEJ

składamy najserdeczniejsze po­
dziękowanie. W szczególności 
dziękujemy delegacjom miej­
scowych instytucji I organiza­
cji oraz wszystkim krewnym 1 
znajomym.

RODZINA

Za wyrazy współczucia 1 oka­
zaną pomoc w bolesnych dla 
mnie chwilach, sa wieńce, 
kwiaty I udział w pogrzebie 
mojego ukochanego Męża

MICHAŁA ŚWIEŻEGO
Komitetowi Powiatowemu 
P7FR w Cieszynie, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, koleżan­
kom i kolegom — współpra­
cownikom z Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Cie­
szynie. delegacjom Związku 
Inwalidów Wojennych, orkie­
strze zakładowej „EMY-CEL- 
MY”, lekarzom ze Szpitala 
Śląskiego, koleżankom z Pra­
cowni Analitycznej ZOZ oraz 
wszystkim przyjaciołom, krew­
nym, znajomym, tąsiadom i 
współlokatorom najserdeczniej 
sze podziękowanie składa

ZONA

—■ ■ta l ■ ..1 .. i1IT

Za wyrazv współczucia, wień­
ce oraz udział w pogrzebie nie­
odżałowanej pamięci najdroż­
szego Męża

ALOJZEGO JURCZYKA
serdeczne podziękowania dele­
gacjom KP PZPR, ZRoWiD, 
Wydziałowi Oświaty 1 Wycho­
wania PRN. Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej oraz załodze Cie­
szyńskich Zakładów Przetwór- 

t czych „Las”, zacnym delega­
cjom z Wojkowic i Skoc’OWJ- 
Harbiitowic, jak również kole­
gom i przyjaciołom sftlada

ŻONA

Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej Zakładu Energetycznego 
w Bielsku - Białej oraz kole­
żankom i kolegom — współ­
pracownikom z Oddziału Re­
jonowego Elektrowni w Cie­
szynie. delegacjom ze Szpita­
la Śląskiego, EMY-CE1.MY, 
ZBoWiD-ii oraz wszystkim 
krewnym, kolegom, sąsiadom 
i znajomym zn okazaną po­
moc. wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie naszego najdroższego 
Ojca, Teścia i Dziadka

śp. WITOLDA HEROKA 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie składa

RODZINA

Z powodu zgonu

MATKI
naszemu długoletniemu pra­
cownikowi

ob. EMANUELOWI
PONCOWI

wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

Dyrekcja 1 Samorząd 
Robotniczy

Fabryki Automatyki 
Chłodniczej 
w Cieszynie

Za wyrazy współczucia 1 
okazaną pomoc, za wieńce, 
kwiaty oraz liczny udział w 
pogrzebie naszego drogiego Sy­
na, Ojca i Brata

WŁADYSŁAWA 
PLUCIŃSKIEGO

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
koleżankom i kolegom — 
współpracownikom z RPKB w 
Cieszynie oraz wszystkim 
przyjaciołom, krewnym sąsia­
dom i znajomym najserdecz­
niejsze podziękowanie składa

RODZINA

RIOTATltllK/l
MŁODZIEŻPOMOGŁA
w innych spół-

APEL PREZYDIUM CRZZ

UTWORZONO KLUB 
DAWCÓW KRWI

dOT”a Komisja 
twa Pracy.

ZA DOBRĄ ROBOTĘ 
— WYCIECZKA

MIESIĄC 
RACJONALIZACJI

NOWE WŁADZE k 
POLSKIEGO 

ZWIĄZKU NIEWIDOMYCH

Współzawodnic- 
(kar)

Dnia 12 listopada br. w klubie 
fabrycznym „Metalowiec” odby 
ło się uroczy»* “ spotkanie hono­
rowych krwio lawców z Zakła­
dów Elektro-Maszynowych 
EMA-CELMA w Cieszynie.

Na spot1 aniu utworzono Klub 
Dawców Krwi, wręczono nagro­
dy książkowe i pochwały na pi­
śmie wyróżniającym się człon­
kom PCK. Złote, srebrne i brą­
zowe Honorowe Odznaki Daw­
ców Krwi otrzymały 22 osoby.

Członkowie Polskiego Związku 
Niewidomych dokonali wyboru 
nowych władz PZN W skład Za 
-r.ądu PZN wesz) . Krystyna 
Stefańska (prezes), Stanisław Ka 
nia (sekretarz I, Wł idysław Chle­
bík (.skarbnik), Henryk Sikora, 
Karol Dziendziel i Władysław 
Gibiec.

Koło PZN zwraca x ape­
lem do wszyutkich niewidomych 
i słabo widzących Cieszyna i po­
wiatu cieszyńskiego o wstępo­
wanie w szeregi organizacji.

(x)

Podobnie jak 
dziełniach produkcyjnych, rów­
nież w RSP „Zgoda” w Dębow­
cu młodzież szkolna pomagała w 
wykopkach ziemniaków. To, że 
w ciągu 20 dni zebrano ziemnia­
ki z 16 ha (247 q/ha — najwyż­
sze plony ze wszystkich RSP) 
zawdzię zają spółdzielcy ucz­
niom z Zasadniczej Szkoiv Za­
wodowej w Cieszynie. Prawie 
codziennie 60- dziewcząt i chłop­
ców zjeżdżało do Dębowca, aby 
pomagać w wykopkach.

Również uczniowie z miejsco­
wej Szkoły Podsta wowej praco­
wali na polach RSP. (cz)

Prezydium CRZZ dokonało o- 
statnio oceny wyników zbiórki 
na Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowi: i z uznaniem pod­
kreśliło onarnosć społeczeństwa, 
a przede wszystkim załóg pra­
cowniczych. Zebrano dotąd 1,6 
miliona złotych, co pozwoliło 
przyspieszyć realizację progra­
mu poprawy ochrony zdrowia 
ludności.

Prezydium CRZZ zwróciło się 
do wszystkich ludzi pracy, aby 
powiększali środki NFOZ, do 
rad zakładowych - zaś — o kon­
tynuowanie akcji deklaracji 
świadczeń pieniężnych i czynów 
społecznych. (d)

W dniach 3—6 littwpadL br. w 
Pradze przebywało 42 pracowni­
ków z Zakładów Elektro - Ma­
szynowych „EMA-CELMA” w 
Cieszynie. Była to nagroda za 
dobre wyniki uzyskane w socja­
listycznym współzawodnictwie 
pi acy.

Organizatorem udanej 1 inte­
resującej wycieczki była Zaikła-

Dyrekcja 1 Klub Techniki 1 
Racjonalizacji Zakładów Elek­
tro-Maszynowych EMA-CELMA 
w Cieszynie ogłosiły listopad — 
miesiącem racjonalizacji.

Szczególnie istotnym novum 
jest możliwość udzielenia auto­
rom już na drugi dzień po zgło­
szeniu wniosku odpowiedzi, co 
do możliwości jego zakwalifiko 
wania do konkursu.

Za najlepsze projekty racjo­
nalizatorski czeka autorów 9 
nagród pieniężnych. Dodatkowo 
nagradzane będą wnioski zgło­
szone w oparciu o metodę ana­
lizy wartości.

Ogłoszenie wyników i wręcze­
nie nagród nastąpi w grudniu 
br.

Podczas trwania konkursu li­
stopadowego przeprowadzony 
zostanie również konkurs zna­
jomości przepisów prawa wy­
nalazczego. (kar)

PAMIĘTAJĄ O ZWIERZYNIE
Na uznanie zasługuje akcja dzie­

ci Szkół Podstawowych w Krasnej, 
Dzięgielowie i Zamarskach, pole­
gająca na zbieraniu kasztanów i 
zołędzi na zimową karmę dla laśnej 
zwierzyny.

Związek Łowiecki, ktćry patro- 
tej akcji, apeluje do innych 
o zbieranie karmy dla zwie- 

(z)

¥ ¥ ¥
SUKCES DRUŻYNY 

SANITARNEJ
W dniu 2 listopada br. odbyły się 

w Chorzowie wojewódzkie elinima- 
cje szkolnych drużyn sanitarnych 
PCK. Wielki zukcei w tych elimi­
nacjach odniosła drnłyna z Liceum 
Ogólnokształcącego im M. Koper­
nika w Cieszynie. Zaięła ona wśród 
22 najlepszych zespołów — repre­
zentacji powiatów z całego woje­
wództwa katowickiego — II miej­
sce, za drużyną Technikum Mecha­

niczno-Elektrycznego w Zabrzu, 
kwalifikując się tym samym do e-_ 
liminacji centralnych.

Gratulacje należą się całej 23-o- 
sobowej drużynie, jak również o- 
piekunce zespołu — mgr Krystynie 
Szczurek oraz społecznym in truk- 
torom Antoniemu Więzikowi i Wła­
dysławowi Chlebikowi (z)

¥ ¥ ¥
POŻYTECZNA IMPREZA

Z inicjatywy Koła ZMS przy 
Pow. Spólďz. Usług Wielobranżo­
wych w Cieszynie odbył się w po­
niedziałek, dnia 5 listopada br. w 
Internacie Technikum Ekonomicz­
nego pokaz młodzieżowych fryzur. 
Pogadankę na temat łatwych 1 
praktycznych fryzur, a także pie­
lęgnacji włosów wygłosił dla około 
300 uczestniczek imprezy Ferdy­
nand Pawlica. Fryzury wykonały 
uczennice — fryzjerki, a nad ich 
prawidłowością czuwab' rmstrzvnie 
sztuk, fryzjerski?) — Tlżbicta Sku- 
dr».yk i Maria Popiołek. (z)

nuje 
szkół 
rząt.

W centrum Snnoradza, przy drodze Skoczów — Dębowi' c, powstaje piękne osiedle domków jednorodzin­
nych. Większość właścicieli to pracownicy RSP „Wyzwolenie" • Fot.: Povel Czupryna

Wtorek, 20. XI. 1973 r. Sobota, 24. XI. 1973 r.

-r KAW<

Czwartek, 22. XL 1973

Środa, 21. XI. 1973

Niedziela, 25. XI. 1973 r.

Plqtek, 23. XI. 1973 r.

21,40 
muzy- 8.55 Wiadomości. 9 00 Bratysławą.

30 Szkolenie Ideologiczne. 10.10 Ks-

8.30 Wiadomości. 9.35 Rajki 1 baśnie. 
9.05 Książę 1 żebrak — film (cz. I), 
10.20 Magazyn rolniczy. 10.45 Éromena 
da muzyczna. 11.20 Sport 11.30 Nie­
dzielny magazyn. 13.40 Wiadomości. 
13.45 Program muzyczny. 14.15 Staro­
żytności włoskie 15 co Zawody szer­
miercze. 16,05 Błękitny dywan — 
baśń gruzińska. 16 50 Wiadomości. 
16.55 Strzeżcie się oszustów. 17 10 Cza 
ry rzeki — komedia liryczna. 18.40 
Dobranocka 19.00 Wiadomości 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 19.50 Chwl 
la poezii. 20.00 Przygody Markś Twai 
na — amerykański film biograficzny. 
21,50 Wiadomości. 22.05 Mim o ochro 
nie zabytków. 22.30 Muzyka 1 poezja.

9.00 wiadomości. 9.0R Foniczne wła­
ściwości poezji 9.30 Odwiedzamy In­
die. 10.05 Chów drobiu. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują 11.20 Teatr Naro 
dowy przedstawia. 11.25 Mówimy po 
niemiecku 14.15 Wiadomości. 14.20 Na 
budowle. 14 35 Ochrona przyrody. 
15.00 Im zawdzięczamy bezpleczeń- 
stwo, 15.20 Krew — najcenniejszy 
skarb. 15.45 Wychowanie obywatel­
skie. 1615 Rozmowy o wychowaniu. 
16.31 ABC piłki nożnej 16.55 Wiadomo 
ści 17.00 Człowiek i środowisko. 17.45 
Wiadomości 18.00 
Teatr Narodowy 
James Finlayson 
19.00 Wiadomość i . _______
my. 20.00 Karuzela — film węgierski. 
21.30 Wiadomości. ?2.00 Cuda archi­
tektury. 22.25 Rozmowy o filmie. 22.30 
Siedem promieni. 23.00 Lekarz 1 wy.
23.10 Gramy,..

9.00 Wiadomości. 9.05 Bafrnie, legen 
dy, podani«. 9.30 Operacja „Skok — 
inscenizacją telewizyjna. 11.00 Lek­
cją literatury czeskiej. 11 30 Mówimy 
po rosyjsku. 16.00 Wiadomości. 16,05 
Przedsiębiorstwa oferują. 16.35 Sport 
pod lupą. 17.05 Młode horyzonty. 18.00 
Dobranocka 18.15 Głos ma kapel­
mistrz. 18.00 Wiadomości. 19.30 Cho­
dzi o Jakość. 20.00 Cienie zanikają w 
południe — radziecki serial telewizyj­
ny (III cz.) 21.10 Wiadomości. 
Automotorewla. 22.05 Koncert 
czny. 9 . ___________ _____

ruzela — film węgUrskl. 15 00 Wiado 
mości. 15.05 Sztuka poezii. 15.40 Li­
czymy. 16.10 Program muzyczny. 16.30 
Akademik P K. Annchin film ra­
dziecki (cz. I.). 17.00 Młodymi oczy­
ma. 18.00 Dobranocka. 18.10 Zespół À- 
leksandrowa. 18.50 Jaka bedzif pogo­
da. 19.00 Wiadomości. 19.30 Wielka dro 
ga, 20.00 Piękna j bestia — insceniza 
cja telewizyjna. 21 30 Wiadomości 
21.55 Mordeistwo w poniedziałek — 
film kryminalny NRD.

14.05 Wiadomości. 14.10 Piszkworki 
— program rozrywkowy. 14.55 Slovan 
Bratysława — Spartak Trnawa — 
spotkanie piłkarskie. 16 50 Jaskółka. 
17.45 Wiadomości, 18.00 Dobranocka. 
1815 Mngazyn ciekawostek 19.00 Wia 
dórności, 19.30 Ochrona przyrody NRD 
20.01) Tcievariete. 21.15 Wiadomości. 
21 40 Dzïeci ciemności — inscenizacja 
telewizyjna. 23.30 Ciekawostki ze 
świata.

Dobranocka. 18.10 
przedstawia 18.15 
— mistrz groteski. 
19 30 państwo to

8.20 Wladomośoi. 8.30 Programm wo1 
skowy 9.30 Zwierzęta wśród nas. 10 0Ô 
Cienie zanikają w południe — ra­
dziecki film telewizyjny (cz. II). 
11.10 Mówimy po rosyjsku 11,40 Mówi 
my po niemiecku. 12 10 Mówimy po 
rosyjsku. 12.40 Mówimy po niemiec­
ku. 14.25 Wiadomości. 14.30 Sportowe 
popołudnie. 16.45 Magazyn wojskowy. 
17.30 Pipi „Długa Pończoszka” 18.00 
Tak się gra u nas 18.45 Służba kryml 
nalna poszukuje. 19 00 Wiadomości. 
19.45 Nad listami widzów. 20,00 Kurs 
wiedzy małżeńskiej. 21 00 wiadomo­
ści. 21.05 Bramki, punkty, sekundy. 
21.25 Piosenki dla gwiazdy 22.15 Mał 
żonkowie — filmowa komedia francu 
sko - rumuńsko - włoska.
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LANCET «ST«
ROBERT DANEL

rozum i serce
WANDALIZM

(DOKOŃCZENIE ZE S‘rR. 1|

DESZCZ9WN1Ë Z NIERODZIMIA
zrobiîy prowdziwq karierę

deszczowni.

HODOWLA OWIEC

ma

W Miß
ZYCIE
kobiecie
wiejskiej

HENRYK ZALESKI

RÍPAKCH

którego po- 
po upływie

STAŁA SIĘ 
OPŁACALNA

TO JEST TEŻ 
WANDALIZM!

sieci elektrycznych.
to zakład pracuje be- za 
wykonuje w terminie pla­
to zasługą ofiarnej zdyscy-

‘ „1. która szybko

Opanowin i już pr idukcję agre­
gatów zasilanych silnikiem elektry­
cznym. które tłoczą wodę do rur. 
Z końcem roku pójdą one do oceny. 
Czvnione są przygotowania do mon­
towania agregatów napędzanych sil 
nikier . spalinowym naszej produk­
cji i silników jugosłowiańskich. Te

NADAL
Z... KRZESEŁKIEM

Wprawdzie w latach pięćdziesią­
tych orocukowano już w tvm za­
kładzie deszczownie 1 niektóre z 
nich, lak np. w Bazanowicach, je­
szcze dziś służą rolnikom, ale obec­
ne urządzenia nawadniające , wy­
magają nowoczesnych i zautwnrty- 
zowanych agregatów. W związku z 
tym zakupiono licencję na deszczów 
nie przenośne. Udoskonalono ją, 
zastępując rury stalowe aluminio­
wymi. Wyl.<>nano złącza aut< maty- 
"zne. Obecnie przygotowuje się ha­
le pod zamontowanie sprowadzonej 
z zagranicy maszyny do szybkiej 
produkcji rur aluminiowych cien­
kościennych i agregatu do wykony­
wania odlewów i zasuw.

■yidar tw spoczywa na kobietach. 
Są one przeciążone obowiązkami i 
nie zawsze dają sobie radę z ich 
wypełnieniem. Chcemy tym kobie­
tom pomóc, podpowiadając, jak po­
winny organizować sobi; dzień nra- 
• y. jak wyposażać i urządzać dom. 
Mus >ę powiedzieć, że nas ze inicja­
tywy spotykają się ze .rozumie­
niem i aprobatą.

— Co konkretnie proponujecie go­
spodyniom jaki jest program wa­
szej pracy, jakie metody działania?

— Z konieczności są to na razie 
metody trądy ’yjne, a więc wykła­
dy, pogadanki, prelekcje i kursv 
spécial» tyczne. Tematyka zajęć 
jest różnorodn- Od jadnień o- 
gnlnych, porusza jący"h kwestie 
ideowe począwszy, poprzez p-oble- 
r ly funkcjonalności i estetyki mie­
szkań, ekonomiki organizacji dnia 
pracy, racjonalności żywienia, hi-

Stefan M.

llzacja po tanow'eô uchwrły 
wytworzyć sprzyjające warunki dla 
hodowli. Wprowadza się więc pod­
wyższenie cen skupu wełny o pra­
wie 20 proc., ov iec rzeźnych od 20 
do 25 proc., a skór surowych śred­
nio o 30 proc.

O tym, że hodowla owiec ma w 
naszym kraju olbrzymie perspek­
tywy, świadczą plany przyszłościo-

Doczekaliśmy się uporządko­
wania terenów wokół bloków 
spółdzielczych przy ul. Chopina 
w Cieszynie. Pr^ed naszym do­
mem, głównie dzięki staraniom 
dozorcy, wyrosła już gęsta i 
ładna trawa, która szczególnie 
efektownie prezentuje się na 
skarpie, wznoszącej się nad 
chodnikiem. Cieszymy się z te­
go i pilnujemy, by nikt, nam 
nie dewastował tzw. „małej ar­
chitektury". Aliści w nocy, dnia 
6 bm., wjechał na ťroti-nřlc 
„fiat 125p" z numerem rejestra­
cyjnym SC 76-26. Potem, . me 
mogąc wyjechać, „uyorał" opo­
nami głębokie kcle‘ny. Gdy to 
nie pomogło, kierowca przy­
niósł — najwtdocziiej z sąsied­
niej budowy — kilka drewnia­
nych płyt zbitych z desek i do­
piero wówczas udało mu się 
wyjechać.

Nie usunął jednak powstałych 
szkód, pozostawił też na traw­
niku wspomniane deski.

Proszę Redakcję GŁOSU, by 
o tym napisała, gdyż nie można 
niszczyć tego, co z trudem t po 
wielu interwencjach, zostało 
wykonane.

(Nazwisko znane Redakcji)

we Minister itwa Rolnictwa, które 
przewidują w reku 1980 zwiększyć 
stan ich pogłowia do 4 min, a prze’ 
’o uzyskać 11.5 tys. ton w lny i 
85 tys- ton żywca baraniego.

Za chowem owiec — o czym chy­
ba naszym rolnikom przypominać 
nie mttsimy, bo hodowla tego typu 
ma w Cicszyńskiem dobre tradycje 
— przemau a szereg przesłanek na­
tury’ ekonomicznej. Owce w odróż­
nieniu od innych zwierząt hodo- 
wlanvcl. przetwarzaią na wartość’o 
we produkty 'wiele tanich pasz, a 
Jednocześnie unagają znaczn e 
mniejszego wkładu pracy w cyklu 
hodowlanym. Chów owiec nie po­
ciąga za jobi, dużych nakładów in- 
w-stycyjnych. Sądzimy, że ta słusz­
na .nicjaty wa znajdzie na naszym 
terenie wielu zwolenników. (jl)

przyswaja sobie nową technologię 
produkcji deszczowni. Wśród pra­
cowników są tacy, którzy zakłada­
li by ły POM, j"k np. Gustaw Fili­
pku i Alojzy Ňowak. Z młodszych 
należy wyróżnić Stanisława Ja- 
chimczyka — brygadz'stę tokarza, 
świetnego fachowca, I-eona Kuba­
lę •— śl-sarza, Pawła Cieślrrr, któ­
ry potrafi wykonać „każdą robo­
tę”, Henryka Leszczynę - ślusarza 
i działa. ta miejscowego LZS, An­
drzeja Borskie.o — n'ugoletniego 
ślusarza otaz Wiktora Waliczka — 
spawącza.

Dyrekcja troszczy się o swoich 
pracownikó". Dla nich sr organizo­
wane prawie co tydzień wycieczki, 
wyjazdy na imprezy. Prawie wszy­
scy. którz*  zgłosili się na wczasy, 
odpoczywali w ośrodkach zjedno­
czenia nad morzem i w górach. 
Dzieci praco» ników były na kolo­
niach 1 obozach.

Wybudowano dla załogi 2 szatn'e, 
umywalnie, świetlicę, zawsze otwo­
rem stoi znajdujący się w pobli :u 
stadion sportowy, na kłórym odby­
wają się spartakiady zakładów**.

(cz)

OD REDAKCJI: Ustaliliśmy, 
że właścicielem wspomnianego 
„fiata 125p” jest Józef Kujawa, 
zam. przy ul. Limanowskiego 8 
w Cieszynie. Na kiero*i  cę tego 
samochodu wpiynę*a  także skar­
ga o ochlapanie biotem prze­
chodniów. Mamy nadzieję, że 
ujawnienie tych faktów skłoni 
winnego do naprawienia po­
wstałych szkód.

nują 
Przemiany , __________ „
chociaż niejednokrotnie dokonują 
Się w procesie przezwyciężania o- 
porów ludu niedostatecznie przeko­
nanych o ich konieczności.

Stosunkowo najpóźniej i najtrud­
niej nowoczesność wkracza dn na­
szych domów. Wiele spośród orga­
nizacji społeczne™ działalność swo­
ją nastawia właśnie na wdrażanie 
nowo zesnosci w różne dziedziny 
naszego życia domowego.

Niedawno przy każdej gminie po­
wołano komórki instruktażowe, ma­
jące na celu wprowadzanie postępu 
do gospodarstw wiejskich Niektóre 
z nich rozpoczęły już działalność. 
W naszym powiecie stosunkowo 
najszvbciei do „ofensywy” przystą­
pił Skoczów. Być może, jest to za­
sługa instruktorki — Zofii Marya- 
nek,_ która z wielkim zapałem do 
całej sprawy się zabrała.

Ale nie uprzedzajmy faktów Na 
ocenę pracy jest jeszcze -poro cza­
su. 1 vmvzasem zaś pytamy panią 
Zofię o plany i zamierzenia na naj­
bliższą przyszłość.

— Ogólne cele haszej działalności 
określa hasło — nowoczesność w 
gospodarstw,e wiejskim Na po- 
cząt >k jednak, gw >11 wyjaśnienia, 
chciałam powiedzieć, skąd wzięła 
się potrzeba tego typu działania. W 
województwie, a tym samym w na­
szym powiecie, nie ma już wsi tra­
dycyjnej, którą zamieszkiwaliby 
tylko rolnicy Mężczyźni w przewa­
żającej większości zatrudnieni są w 
przemyśle. Ciężar prowadzenia go-

tj boiska. Chwalą sobie pomoc „Mo 
prozetu” nauczyciele z Nierodzirr a, 
crę.ito korzystający z autokar u za­
kładowego podczas wy*  ieczek szkol 
nych.

Załoga zakładu jest nieliczna 238 
osób, 25 proc to kobiety). 80 fachuw 
ców przekazała dyrekcja „Mepro- 
zetu” do swoich bvłych filii w Dę­
bowcu i Drogom} ślu, z których u- 
tworzono samodzielny POM Tam 
też przeszła cala brygada in itala- 
cyjno - montażowa, trudniąca się 
budową................

Mimo 
kłóccń i 
ny. Jest 
pilnowanej załogi.

miejsc na oddziałach 
o samą statystykę jed- 
złam„nic poclrga bo­

ty 1 ko wymierne straty 
również trudniejsze 

ale tym nie- 
fi-

złamanych części kości przy pomocy spe­
cjalnych płytek i śrób, a jej nodstawową 
zaletą jest rbsolutne unieruchomienie le" 
czonej kończyny. Jak o tym świadczą do­
świadczenia, zgromadzone dotąd w Szpi­
talu Śląskim ostcosyntezy daje znakomi­
te rezultaty, spośród 40 zbadanych w okre­
sie od stycznia do końca września br. przy­
padków w aż 22 wy nik uznano bowiem za 
bardzo dobry, w 15 za zadowalający, a tyl­
ko iv 3 za zły.

1’ri.klyka wykazała, żc stosowana w cie­
szyńskim szpitalu metoda skraca cza*  le­
czenia złamań mniej więcej o pniowe. Za­
sługa to nie li Iko zestawu Militera ale 
całego zespołu środków, takich jak ki" 
■lę-zoti rapia, fil ' koterapia i terapia zajęciu 
w a. Specjalnie waita jest możliwość wczes 
n -so ro 'poczęcia ćw iczeń ruchowych, 
które pozwalają uniknąć osłabienia mięśni, 
wpływając równocześnie korzystnie na 
o.’ilm sam »wczucie chorego I stan tego 
organizmu. Pierwsze ćwiczenia, na.jpieiw 
bierne a następnie" czynne^ rozpoczynają 
sic już w dwa dn, no oncrac.it Odhvwane 
pod kontrola instruktora, m datnie przy- 
spic*zają  rehabilitacje pourazową i poope­
racyjną.

Dr Wiesław POKORNY, którego zasługą 
Jest wprowadzenie osteosyntezr stabilnej 
do cieszyńskiej praktyki chirurgicznej, pod 
kreślą na każdym kroku bezinteresowną 
pomoc, udzieloną prze® kierownictwo oraz 
pracowników Narzędziowym ZEM CEI MA. 
Przykładów współdziałania przemysłu z 
medycyną oczywiście w Polsce nie brak, 
w wielu wypadkach w bardzo prymityw­
nych warunkach produkuje się unikalne 
nawet, skomplikowane urządzenia. Ale w 
Cieszyńskicm właśnie CELMA jest jedyną 
fabryką świadczącą pomoc na rzecz Szpi­
tali Śliskiego-

Monopolistą w zakresie produkcji płv-

WÏKOPALISKA DOWODZĄ, te tre­
panacji czaszki dokonywano, zą- 
’.an.m sie komukolwiek śniło o 
transfuzji krwi, o bakteriach i ko­

nieczności zachowania warunków asep- 
tycznycb, z dru„.ej jednak strony po..t-p 
w dziedzinie chirurgii, dzięki zastosowaniu 
całego . rsenalu współczesnej wiedzy i 
techniki, jest tak szvbki, że to, co wczo­
raj wydawało się całkowicie niemożliwe, 
“ziś -oraz śmielej wkracza do praktyki le­
karskiej. Skomplikowane operacje na ży­
wej tkance mózgowej, wszczepianie aty- 
mulatoriiw pracy mięśnia sercowego, 
transplantacje, t-oraz liczniejszych nai zą- 
dów, możl M -Sei chirurgicznej ingei enejl 
w osobowość ludzi.ą — by wymienić przy­
kłady pierwsze z brzegu — lascvnuja opi­
nię publiczną, stwarzają nowe nadzieje, 
napawają wiarą.

C*S  tając wszakże sensacyjne wiadomości 
gdzieś z K ipsztadu, ozy z kliniki profesora 
Brossa, oglądając , podb irwione" nieraz re 
portaże telewizyjne, odczuwamy czasem 
ooś w rodzaju kompleksu prowincji, ża­
łując, że przypadlo nam żyć w mieście czy 
regionie, gdzie cała praktyka chirurgiczna 
egranlcza się jakoby do zakładania gipsu 
I zszywania rozdartego kawałkiem kufla 
mięśnia. „Nie daj Bóg — myśli ten i ów 
•— zdarzy się nieszczęście, to trzeb« bedzie 
■obłe zapewnić jakieś chody, żeby może 
do Piekar lub Wrocławia...” A Inni szepczą 
® cudownych dłoniach Śliwkowej, jej na 
•tępczyni i następców...

Ozy słusznie?
W ehirurgi, nie ma ani cudownych spo 

■obów, ani cudownych rezultatów. Liczy 
■lę solidni wiedza I rzetelność, odwagn I 
nowatorstwo, sprawni orgnnizicja 1 do 
brze rozbudowane zaplecze. W tym zaś za 
kresie zaszło już w cieszyńskim Szpitalu 
Śląskim sporo zmian na lepsze, dokonuje 
się dalszych. Ograniczmy się w i rm arty­
kule do jednego, charakterystycznego 
przykładu — urazu.

Postępująca koncentracja przemysłu, 
Szybko rozwijająca się motoryzacja i inne 
Mynnikl cywilizacyjne powodują, że ilość 
złamań szybko rośnie, w roku ubiegam 
osiągnęła już poziom 152 tys, przypadków. 
W ślid za tym zwiększa się nbscncja, wy­
kazuje również "niestety tendencję zwyż­
kową liczba zgonów.

Aczkolwiek mamy szczęścił, mieszkać 
ba skrawku Śląska, który nie bez racji 
nazywamy Zielonym, i u nas obserwuje 
■lę podobne tendencje, dowodem czego

Po ukazaniu się w GŁOSIE 
krytycznej notatki „Do pociągu 
z krzesełkiem" d > Bażanowic 
przyjechała komisja, która 
oéw adczyła, iż po wyszukaniu 
kwater dla pracowników, na­
tychmiast przystąpi się do prze­
budowy peronu na przystanku 
PKF.

Tymczasem doszły ras wie-ci, 
że dnia 8 bm. odbyła się yikai 
konferencja, na której postano­
wiono, że peron będzie przebu­
dowany, jednak nie ib Bażnno- 
wicach, a na przystanku w Go­
leszowie Górnym. Przystąpiono 
już nawet do robót wstępnych.

Nic zatem dziwnego, że 
wszyscy, którzy dojeżdżają do 
pracy pociągiem i wsiadają oraz 
wysiadają na przystanku w Ba­
zar owicach, mocno sq zaniepo­
kojeni takim obrotem spr iwy, 
bowiem, obecny stan peronu bę­
dzie ulegał dalszej dewastacji. 
W dalszym ciqgu też do pocią­
gu wsiadać będzie trzeba z... 
krzesełka.

Stefania JUZWOWA 
Dzięgielów

Innowacje znacznie obniżają koszt 
produkcji deszczowni.

Będę fr, w większości urzrdzinia 
nawadn! ijącc obszarv nd 5 do 50 ba 
(przenośne). Już obecnie sprzedano 
kilka deszczowni, a 'w roku przy­
szłym wypuś.i się ich na rynek ok. 
200 sztuk. Myśli się również o uru­
chomieniu coraz popularniejszych 
deszczowni przetocznych.

W związku z Przebrań żowiemem 
zakładu konieczne są pewne inwe­
stycje. I tak, kosztem 2,5 min zło­
tych buduje się ncrzedziownię. Po 
ukończeniu tego obiektu w przy­
szłym roku w starej narzędziowni 
urządzi się rejionalną - stołówkę z 
pełnym zapleczem. Jest w planie
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tek, śrub i Innych akcesoriów niezbędnerh 
dla stosowania bezgipsowego 1< czenia zła­
mań sa firmy szwajcarsk a, ale koszt ich 
zakupu jest dość wysoki, za jedna płytkę 
pili . sie bowiem w dewizach równowar- 
JíSÍ 5®? — 800 ał. za «rube zaś 80 — 120 zł. 
CELMA podjęła się tej produkcji brzinte- 
resownle. a co ważni.-)sze — uzyskała do­
skonałe rezultaty, jakość celmowskh h pły­
tek nie ustępuje bowiem szwajcarskim.

Sprawa tylko pocornle wyąaje sie pro- 
st*,  w rzeczywistości jednak użyty m tc" 
rlał musi sie odznaczać łdt liną nieomal 
gładzizną ścianek wysoka wytrzymałością 
mechaniczną, a przede wszystkim odpor­
nością na korozje w specyficznych warun­
kach żywej tkanki. Płytki wyprodukow a- 
ne w Cieszynie spełniają wszystkie te wa­
runki, co sprawia, te zostaną zaprezento­
wane na prryszłoi ocznym zjeżdzie chirur­
gów w Krakowie — razem z opaten­
towanym przez CFI.MF przyrządem do 
pomiarów grubości kości, a zapewne rów­
nież z niezbędnymi w osteo*yntezie  śruha- 
m>, jak również dynamometrem do pomia­
ru siły docisku, której to produkcji narzę­
dziowcy z CELMY eh ca się podjąć.

Brałem ostatnio udział w zebraniu Ko­
la Naukowego Polskiego Towarzystu a Le­
karskiego, na klorym referówano wyniki 
uzyskane przez chirurgów Szpitala Śląskie 
8o w zakresie bezgipsowego leczenia zła­
mań. Wzbudziły zrozumiałe zainteresowa­
nie. Dziennikarski obowiązek każę mi ied- 
•’ak przestrzec Czytelników przed nadmier 
dvm optymizmem — metoda ta, choć o- 
anaozą niewątpliwy postęp, nie stanowi 
uniwersalnego panaceum, po którym spo­
dziewać się można cudów.

Po pierwsze, nie we wszystkich przy­
padkach złamań da sie ja stosować. Po 
wtóre — pociąga za soba również określo- 
nt ujemne skutki uboczne, wvmaga np. 
dłuższych cięć, powoduje również osłabie­
nie kości (konieczność nawierceń). A więc 
jeśli można w ogóle coś Czytelnikom ra­
dzić, to musi to zabrzmieć banalnie: zacho­
wujcie ostrożność! N« jezdni, na śliskim 
chodniku, przy obrabiarce i w*  »ali gimna­
stycznej. A jeśli się wam już zdarzyło na­
razić na szwank całość cennego, ale nie 
niezniszczalnego wsznk ciała — zawierzcie 
doświadczeniu, wiedzy 1 se-ccu chirurga.

budowa magazjTiu wyrobów goto­
wych i centralnej kotłowni.

W n '..u przy szłym rozpocznie się 
w pobliżu zakładu budowę 3 blo­
ków mieszkalnych dla 51 rodź n. 
Wytyczono j™ teren pod zabudo­
wę indywidualną. Powstało zrzesze­
nie prz; szłych właścicieli domków 
jednorodzinnych (ponad 30 osób), 
którzy już przygotowują plac pnd 
budowę.

Mcprozci” należy do tych ża­
ki idów’, które pomagają środowi­
sku. Najbardziej odczuli to miej­
scowi sportowcy, którzy ostatnio 

zbogacili się o piękny pawi­
lon sportowy i obrodzenie siat­
kowe. oddzielające widownię od pły

Zbiegi również bezpośrednio po 
ujęciu Piotr Kastck, 
nownle ujęto dopiero 
kilku tygodni.

W wyniku pobicia 
doznał llcznvch obrażi ń głowy 
klatki piersiowej 1 nóg. Zdaniem 
biegłego z -akresu medycyny są­
dowej, obrażi nia te spowodował’ 
m atę zdrowia na okres kilkuna­
stu dni. Gwałtowność ataku l bru 
talnoéc napastników stwarzały ied 
nak realne nlebezpi iczeństwó dla 
życia Stefana M.

Wsz.yscy -".trzymani, a następnie 
aresz’ow, »1. przesłuchiwani w cha 
rakterze podejrzanych, nie przy- 
zjiall się do winy, oświadczając 
że die brali sądnego udziału w

i íeřa!}a M- Wymienieni 
zostali jednak rozpoznani jako 
sprawcy napaści przez Stefana M.

lego sypa, a zeznania przęsłu- 
cr nych świadków w pełni twl .dzllj stawiane Im řarzuty

1JOS‘epow >nla karno- 
Przygotowawczego okazało sie. że 
cam? jW»r1 w J,n,vr,‘ mleszkań- 
m » >c raęb,a " 1 pracu-

przew-H«iyCZ?ą' Że coraz części ~1 
d,. *J i ą Slę prze’ wokandy Są- 

a-lnW‘ K° 1 Kolumn d/s 
osób 2 „ 'ï cleszynle nazwiska
sz^nlca’- °nyth W Kop- ”Mo-

W dniu 7. II. 1B73 r ws-yscy o- 
skarżnte stanęli przed Bader i Pn- 
w tatowym w Cieszynie. Po rozpo­
znaniu .sprawy Sqd skazał Piotra 
Kflstka na 2 lata pozbawienia wol­
ności, a Jana Cholnackiego. Sta­
nisława Swiniucha i Jana Sobíka 
na kary po jednym roku 16 mle- 
*ięcy pozbawienia wolności, sąd 
orzekł także od oskarżonych na­
wiązkę na rzecz Stefana M. w 
V2T>í.t,?c! po 2000 zł- a Ponadto 
obciążył jrh kosztami postępowa­
nia 1 opłatami sądowymi w wy­
sokości po 3.000 zł.

Nadmienić należy, że Jan So­
bík był już skazany w przeszłoś­
ci przez Sąd Powiatowy *v  Wo­
dzisławiu Śląskim na karę pozba­
wienia wolności.

Od wyroku Sądu T instancji 
przysługuje prawo wniesienia re­
wizji.

OSTATNIE LATA przyniosły 
tak znaczny regres w hodowli 
ounec, że stał się on niepoko­
jący ,a dla gospodarki naro­

dowej bardzo niepożądany.
Podczas gdy w roku 1955 mieliś­

my 4 min 243 tys. owiec, to obecnie 
jest ich mniej niż 3 min.

Zjawisko takie nie pozostaje •— 
rzecz jasna — hez konsekwencji. 
Zmuszeni jesteśmy importować za 
dewizy zarówno wełnę (krajowy su­
rowiec pokrywa tylko 20 proc, za­
potrzebowania), jak i skóry bara­
nie, których sprowadzamy 65 proc. 
Słowem, spowodowanie intensyw­
nego rozwoju hodowli owiec leży 
w interesie gospodarki narodowej.

Wyrazem trocka o zabezpieczenie 
tego interesu jest Uchwała Prezy­
dium Rządu z 28 września br. Rea-

W
dnlu 2. 6. br. Karol ! Ste­
fan 5T.. jadąc swoim sa­
mochodem marki „Fiat - 
125p" przez Ha r buto wice, 
w pewnym momencie zoatall zmu 

szeni do zatrzymania pojazdu, 
gdyż wałęsający się po jezdni pi­
jany mężczyzna wtargnął wprost 
przed maskę samochodu. .Tale póź 
niej ustalono, osobnikiem tym był 
Jan Sobik.

Kierowca Karol M. wysiadł z 
samochodu i ująwszy Sobika pod 
ramię, usiłował go sprowadzić z 
jezdni na pobocze. Ten stawiał 
jednak opór, na skutek czego do­
szło pomiędzy nimi do szamotani­
ny. Wówczas od strony pobliskiej 
restauracji ..Gazdówka” nadeszło 
trzech kolegów Sobika — Jan 
Chojnacki, Stanisław Swfniurh i 
Piotr Kastek, którzy pośpieszyli 
z pomocą swemu kompanowi. Sie­
dzący w samochodzie ojciec kie­
rowcy Stefan M., widząc zbliża­
jących się trzech mężczyzn, o- 
strzegł swego syna, a jednocześ­
nie wysiadł z samochodu, aby w 
razie potrzeby stanąć w jego o- 
b ronię.

Jednakże w tym samym meinen 
cle sam został zaatakowany przez 
Chojnackiego. Swiniucha 1 Kast- 
ka, którzy poczęli go bić pięścia­
mi 1 kopać Szczególną agresyw­
ność i brutalność przejawiał przy 
tym najmłodszy 1 najallniejszy z 
nich. Piotr Kostek. Karol M. usi­
łował odciągnąć napastników od 
swego ojca, a kiedy mu Się to nie 
udało, zawołał, że jedzle milicja. 
Wtedy Stefan M. wykorzystał 
chwilową konsternację napastni­
ków 1 począł uciekać w stronę 
samochodu, ale Świntuch. Choj­
nacki i Kostek ponownie go dó- 
pędzlli. powalili na ziemię i da­
le I bili i kopali.

W tej fazie zajścia uczestniczył 
już także Jan Sobik.

W końcu udało Się napadnięte­
mu Wyrwać z rąk oprawców i 
zbiec do samochodu, którym od­
jechał z synem do Komisariatu 
MO w Skoczowie.

Trzej sprawcy tej chuligańskiej 
napaści, a mianowicie Jan Choj­
nacki. Stanisław Swlniuch 1 Piotr 
Kastek zostali výkrótce Zatrzymani, 
natomiast Jan Soblk zdołał zbiec.

choćby przepŁłnlonć przychodnie 1 chro­
niczny niedostatek 
chirurgicznych. Nie 
nak chodzi- Każde 
wiem ze sobą nie 
materialne, ale
»prawdzie do wyliczenia, 
mniej ewidentne przecież cierpienie 
zvezne i moralne. Stąd każda metoda, ■ 
która pozwala na skrócenie okresu lecze­
nia i zwiększenie jego skuteczności, po­
siada podwójny wymiar — indywidualny 
i społeczny.

Na czyni zasadza sic awersja wobec 
tradycyjnego, gipsowego leczenia złamań, 
metody powszechnie stasowanej w Jcczni- 
clwie? Unieruchomienie koiiczvi» barku, 
czy klatki piersiowej prowadzi m. in. do 
odpar eń. w wielu w vpadl ach dochodź, 
"o częsciouego zaniku mięśni, a naw*  l od­
wapniania kości. 1 o są właśnie przyczyny, 
które popychają ludzi w ohjęcia ..napra­
wiaczy ” — czasem rzeczywiście utalento­
wanych amatorów’, znacznie jedne k częś­
ciej — zwyklvch szarlatanów

A jednak istnieje metoda, która w po­
ważnej mierze likwiduje ujemne skutki 
szpitalnego czy ambulatoryjnego leczenia 
«•“man, metoda, której prekursorem był 
w latach sześćdziesiątych szwajcarski 
chirurg prof. Müller. Daleko jej jeszcze do 
pełnego upowszechnienia — w sąsiedniej 
Czerhosłowaejl stosuje ją np. zaledwie 
kilł.a wyspecjalizowanych klinik, na tere- 
ni< naszego województwa zaś trzy zaled- 
«f’lj placówki: Szpital Urazowo-Ortope- 
dyczny w Piekarach Śląskich, od roku 
Capital Śląski w Cieszynie, a od całkiem 
n.cdawna — S-pitał Miejski w Bielsku- 
Białej.

Osteosynteza kompresyjna, bo taką nosi 
nnzwe owa metoda, polega na połączeniu

g'eny osobistej, kultury bycia, do 
nabywania umiejętności gotowania, 
szycia, przy"Jo^wj'wania wyrobów 
gar nażeryjnych i cukierniczych 
oraz prowadzenia ogródka wąrzyw- 
n_’go przy domu włącznie.

— Czy dysponujecie własnym ze­
społem instruktorów czy też ko­
rzystacie z czyjejś pomocy?

— Ściśle współpracujemy z kół­
kami rolniczymi, gminnymi spó?- 
dzielniami. ośrodkami „Praktyczna 
Pani" ghiinnych spółdzielni, kluba­
mi na naszym terenie spółdzielnia­
mi „Młodego Rolnika'' i działający­
mi mleczarską 1 owocowo-warzyw­
ną. Cele naszych program iw dzia­
łania w wielu punktach pokrywają 
się, nie ma więc potrzeby sprowa­
dzania instruktorów spoza gminy. 
Ale to nie jest reguła.

— Ozy, pani zdaniem, te mi lody 
pracy s^ skuteczne”

— Sądząc po frekwencji na kur­
sach ,i pokazach zmechanizowanego 
sprzętu domowego — tak. Vlniej- 
swm powodzeniem natomiast cie­
szą się wvklady i prelekcje.

— Wspomniała pani o pokazach. 
Jaki jest ieh cel?

— Idzie o to, b} prezentować go­
spodyniom nowośi techniczne ma­
jące zastosowanie w domu i prze­
konywanie o celowości ich posiada­
nia. Pokazy jednocześnie łączą się z 
wyczerpującym objaśnianiem zastor 
sou ąnia, obsługi i konserwa*  ji tych 
urządzeń.

— Przypu 'zcŁam, ::e następne na­
sze spotkanie poświęcimy rozmew e 
ni ma*  konk-etnyeh efektów wa- 
Sżej działalności

Rc zmawiała:
JADWIGA LACHOWNA

XV miim dwuletnim sadzie w 
Funcowie, mimo dokładnego 
ogrodzenia go płotem z siatki, 
całkowitemu zniszczeniu uległo 
około 140 drzewek owocowych 
wskutek ogryzienia przez zają­
ce, a kilkadziesiąt dalszych zo­
stało uszkodzonych.

M inę za ten stan rzeczy po­
noszą myśliwi, którzy dnia 28. 
X-, w czasie polowania, w dwóch 
miejscach zerwali siatkę ogro­
dzeniową. Najpierw uczyniono 
to celem wpuszczenia psa pod 
ogrodzenie, a następnie, kiedy 
pies zdobyczy nie przyniósł, w 
innym miejscu zerwano ogro­
dzenie dla urządzenia sobie zwy­
kłego przejścia.

Zauważone uszkodzenia nie- 
bati ew usunąłem. Nie przy­
puszczałem jednak, że również 
na drugim końcu sadu, w odle­
głości kilkuset metrów, w szcze­
rym polu, myshwi rouniez ze­
znali siatkę i to od słupka do 
słupka, pogięli ją i przygnietli 
do ziemi. Nieopodal ci «ami 
myśliwi naciągnęli siatkę i wy­
gięli, celem umożliwienia sobie 
przejścia „górą". Właśnie tam­
tędy wtargnęły zające i zn sz­
czyty około 1/4 nasadzonego 
młodego sadu.

Czy prawo zezwala myśliwym 
niszczyć ogrodzenia sadu z oka­
zji polowania? Dlaczego nie po­
czuwają się choćby do obowiaz- . 
ku za i iadomienia o tym wła­
ściciele9 Wyd.aje mi się, że my­
śliwych również obowiązuje 
odrobina kultury, że powinni 
uszanować trud rolnika, a nie 
bezmyślnie go niszczyć.

Należałoby pomyśleć o wyda­
niu zarządzeń, by s*ę  tego ro­
dzaju przypadki nie zdarzały w 
przyszłości.

Kornel SIKORA 
Puńców

N
owoczesność i postęp 
n irzucają tempo, dyktują 
zmiany stylu życia, determi • 

obraz rzeczywistości, 
te są nieuniknione.

Spotkanie ~ "■ ■■

DO

oncrac.it


4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Rozpoczyna się dekada 

książki „Człowiek-Świat-Polityka”
urgdnkAw

W TRZYDZIESTĄ ROCZNICĘ 
masowego mordu Polaków w Mo­
stach zorganizowano akademię 
żałobną połączoną z odsłonięciem 
pomnika bohaterów walk z nie­
mieckim faszyzmem. W uroczy­
stościach uczestniczył m. In. Kon­
sul Generalny PRL w Ostrawie 
— Władysław Herman.

TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ dla 
uczczenia męczeństwa 104 Pola­
ków — ofiar faszyzmu hitlerow­
skiego — odsłonięto w Boguminle, 
gdzie w czasie II wojny świa­
towej znajdował się obóz kon­
centracyjny. W uroczystości ucze­
stniczyły liczne rzesze Polonii 
zaolzlańsklel z przedstawicielami 
ZG PZKO na czele.

* * *
Z INICJATYWY mistrzowiec- 

kiego Koła PZKO uporządkowano 
i oprawiono groby ofiar hitleryz­
mu, spoczywających na miejsco­
wym cmentarzu, m. in. działacz­
ki polskiego podziemia — Wandy 
Delong. Inicjatywa Polaków z 
Mistrzowie spotkała się z pełnym 
poparciem terenowych władz 
administracyjnych.

DZIECI POLSKIE z Lutyni Dol­
nej uczestniczyły w Rybnicko- 
Wodzisławskich Dniach Kultiny 
w Rybniku, gdzie spotkały się ze 
swoimi rówieśnikami z miejsco­
wych szkół oraz z pisarzami 1 
poetami Januszem Przymanow- 
sklm, Julianem Kawalcem, Marią 
Szypowską 1 Innymi.

Z WIZYTĄ W OPOLU bawiła 
w ostatnich dniach października 
delegacja działaczy PZKO, któ­
rej przewodniczył Henryk Szme- 
Ja. Goście zza Olzy zapoznali się 
z gospodarczym i społecznym 
rozwojem Opolszczyzny oraz 
pracą towarzystw regionalnych, 
działających na terenie tego wo­
jewództwa.

W ślad za informacją, zamieszczo­
ną w poprzednim numerze „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” podajemy krót­
kie dane o pozostałych' filmach, któ­
re w ramach ..Dni Filmu Radzieckie­
go’ wyświetlane będą w cieszyń­
skim kinie ..Piast”

W dniach 25 i 26 listopada br zo­
baczymy I i II część filmu pt. „Myśl 
i serce’’. Jest to barwny, szeroko­
ekranowy dramat społeczno - psycho 
logiczny dozwolony od 14 lat. Akcja 
filmu toczy się na dalekiej Północy, 
wśród urbanistów budujących mia­
sta na dziewiczych terenach, kryją- 
cych olbrzymie bogactwa naturalne. 
Reżyserem filmu jest Siergiej Glera- 
simow, a występują w nim. m. in. 
Anatolij Sotajew, Lu bo w Virolainen, 
2anna Bolotowa, Tamara Makarowa, 
Iwan Niegancw, Michaił Zimln.

W dniach 27 1 2B listopada br. wy-

Jak Ondraszek 
ukarał 

cliciwa pr zäaipte
JÓZEF ONDRUSZ

PEWNEGO RAZU Ondraszek 
pojawił się ze swą zbójnicką 
drużyną na targu w Cieszy­
nie. Zbójnicy rozeszli się po 

rynku i zmieszali z tłumem. On­
draszek, nie poznany przez nikogo, 
chodził pomiędzy straganami przy­
słuchując się ludzkim pogwarkom. 

Naraz do jego uszu doleciał od­
głos kłótni. Zaciekawiony podszedł 
do straganu, przy którym Indyczyła 
się czerwona od złości przekupka. 
Na straganie znajdowała się cała 
góra jajek. Obok przekupki stał si­
wy, obdarty żebrak.

— Czemu wrzeszczysz, babo? — 
spvtal Ondraszek przekupki.

Ta nie raczyła nawet spojrzeć na 
pytającego ,ale stary żebrak rzeki 
drżącym głosem:

— Głód móm, pytołech o jedno 
potłóczonc jajuszko, ale mie skrzy­
czała strasznie i odegnała jak psa.

Ondraszek spojrzał na chciwą 
przekupkę i na władnego żebraka, 
który stał opodal z wyciągniętym 
garnuszkiem i swymi smutnymi o- 
czami prosił o wsparcie.

— Poczkejcie, starku. Kuplę wóm 
zaroz ze trzy jaju ;zka — rzeki On­
draszek ze śmijchem, wydobył z 
kieszeni miedziaka, wybrał ze stra­
ganu trzy jajka, zapłacił je prze­
kupce. a potem rzekł:

— Tóż pójdźcie, starku, rozbiję 
wóm zaroz ty jajuszka do gornecz- 
ka. .

Żebrak nadstawił garnuszek, a 
Ondraszek rozbijał kupione jajka i

Tradycyjnie już od 7 lat w ostat­
niej dekadzie listopada, tj od 20 do 
30 tego miesiąca organizowane są 
„Dr,! książki społeczno - politycznej*'  
pn. „Człowiek — Świat — Polityka". 
Ich celem Jest popularyzacja litera­
tury społeczno . politycznej oraz u- 
powszechnlenle jel czytelnictwa 
wśród najszerszych kręgów społeczeń 
stwa.

Tegoroczne „Dni książki — Czło­
wiek — Świat — Polityka” odbywają 
się w miesiąc po I Krajowej Kon­
ferencji PZPR 1 tuż przed wybora­
mi do rad narodowych, czyli w o- 
kresie ożywienia życia polityczno- 
społecznego w kraju.

Hasłem obecnej dekady jest: 
„Książka społeczno . polityczna na­
rzędziem powszechnej edukacji, prze­
wodnikiem po teraźniejszości i źród­
łem wiedzy obywatelskiej”.

W SZKOLE MUZYCZNEJ w Cieszy­
nie odbył się w niedzielę, dnia 4 li­
stopada br. koncert kameralny, w któ 
rym wyMąpill artysta Opery Śląskiej 
— Henryk Grychnik. trio barokowe 
Pańetw. Filharmonii Śląskiej w skła­
dzie Elżbieta Stefańska-Łukowlcz (kia 
wesyn), Barbara Świątek (flet). Jerzy 
Klocek (wiolonczela) oraz Magdalena 
Kubzda-Zatarła (akompaniament) 1 Ka 
nula Kielhinska (słowo wiążące). Na 
koncercie wykonano utwory m. in. 
Bacha, Hnendla, Vivaldiego 1 Leclai- 
r‘a.

W TEATRZE im. Adama Mickiewi­
cza w Cieszynie będziemy w najbliż­
szym czasie mieli możliwość podzi­
wiania szeregu wartościowych sztuk. 
I tak, dnia 16 listopada ..Scena Pol­
ska" z Czeskiego Cieszyna wystawiła 
już sztukę Leonida Leonowa pt. „Le- 
nusla", 24 listopada o godz. 18.00 1
25 listopada br. o godz. 10.00 Pań­
stwowy Teatr Dramatyczny z Często 
chowy zaprezentuje komedie Leonar 
da Greshe'a rt. ..Motyle”. Przedsta­
wienie dozwolone jest tylko dla doro 
slych. We wtorek, onla 27 bm. o 
godz. 14.00 1 18.00 Teatr Zagłębia z 
Sosnowca wystawi komedię półfanta- 
styczną Leonida zuchowlecklego pt.

śwletlony brdzlc film pt. „Czekamy 
na deble”. Jest to czarno-frała. sze­
rokoekranowa filmowa ad.'i tacja po­
wieści obyczajowej s. Wolgina „Czas 
wątpliwości” Film dozwolony jest 
od 14 lat 1 stenowi historię 18-letnle- 
go Tlrnura 1 jego życiowej edukacji. 
Sercowe 1 zawodowe petypetie boha­
tera zostały wzbogacone serią mini- 
scenek z życia, charakteryzujących 
środowisko i warunki kształtujące 
osobowość młodego człowieka. Reży­
serem filmu jest Rawll Batyrow, a 
występują w nim m. in. Atabek Ga­
nijew ( w roli Tlrnura). Marina Ndcjo- 
Leńkow. Chamza Umarow 1 Szucha- 
łowa, Natalia Zorlna, Aleksander 
Leńkow, Chamza Umarow i Szucha- 
rat Irgaszew. Zachęcamy do obejrze­
nia. Obydwa filmy dostarczają miłej 
rozrywki 1 materiałów do własnych 
przemyśleń. (fz)

wlewał do niego zawartość. Za każ­
dym razem stuknęło coś o dno gar­
nuszka. Ondraszek po rozbiciu 
wszystkich trzech jajek wpatrzył 
się uważnie w garnuszek i krzyk­
nął ze zdziwieniem do przekupki:

— Nale cóż to mode za czaro­
dziejskie jajca? Dyć w każdym był 
złoty piniądz!

Tu Ondraszek nachylił garnuszek 
1 pozwolił przekupce zajrzeć do nie­
go.— Lokrystaboga! Trzy złote pinią- 
dze! — wrzasła przekupka.

— Wiela chcecie za wszystkl ty 
jajca? — spytał jej Ondraszek.

— Nie sprzedóm ani jednego, nie 
sprzedóm, ni, ni! Jeszcze tamte trzy 
mi zaroz wróćcie!

— Hale, cóżhy tak? Kuplłech, za- 
płaciłeeh i dołeoh siarkowi. Teraz 
są jego i z tymi złotymi piniądza- 
mi.

Ludzie z całego targowiska zbie­
gli się do straganu chciwej przekup 
ki. Bo też było na co patrzyć. Roz­
indyczona baba braia ze straganu 
jedno jajko po drugim, tłukła, 
grzebała w nich brudnymi palucha­
mi i wyrzucała na ziemię. Wkrótce 
koło straganu żółciła się olbrzj nia 
kałuża rozbitych jajek. Ale w żad­
nym nie było nawet miedziaka.

Rozwścieczona przekupka porwa­
ła próżne kosze i zmykała z rynku 
ze wstydem, a za nią aż gdzieś za 
miasto biegł serdeczny śmiech On- 
draszka, zbójników i ludzi, którzy 
z serea życzyli chciwej babie tego, 
eo ją słusznie spotkało.

— O, parcie, jak pydll! Popamię­
tasz se ty Ondraszka, popamiętosz! 
— krzyknął za uciekającą babą je­
den ze zbójników.

A Ondraszek dał jeszcze biedne­
mu żebrakowi garść srebrnych pie­
niędzy, skrzyknął swą drużynę, i 
ruszył z miasta w kierunku niebie- 
szczącTch się na południu groni 
beskidzkich, odprowadzany przyja- 
tnvml spojrzeniami zachwyconych 
ludzkich oczu.

(Z tomu „Godki śląskie”)

W związku z jubileuszami XXX- 
lecia Ludowego Wojska Polskiego. 
Rokiem Nauki Polskiej, zbliżającą się 
rocznicą 25-lecla powstania PZPR 1 
jej organu „Tiybuny Ludu" ta pro­
blematyka będzie szeroko uwzględ­
niona w VII Dniach Książki, w ra­
mach których przewiduje się szereg 
wartościowych Imprez, Jak spotkania 
z dzlenlkarzaml 1 działaczami spo­
łeczno-politycznymi oraz wystawy 
książek o tej problematyce.

Tradycyjnie też można będzie zgło­
sić swój akces do Klubu „Człowiek 
— Świat — Polityka". Członkowie 
tego klubu maja prawo korzystania 
z 20 proc, ulgi i wcześniejszego (o 2 
tygodnie) otrzymania wybranej z bo­
gatego spisu książek pozycji, z tym, 
że muszą zadeklarować z i óry kup­
no przvnalmniej 4 pozycji Zgłosze­
nia do Klubu ..Człowiek — Świat — 
Polityka” przyjmują wszystkie pla­
cówki „Domu Książki". (z)

„Toast za Kolumba". Bilety na wszy­
stkie przedstawienia można nabywać 
w kasie teatru, (z)

WYSOKIE UZNANIE. Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Filatelistów w 
Warszawie przyznał Stanisławowi 
Hermanowi specjalny Medal Pamląt 
kowy. To wysokie wyróżnienie o- 
trzymał 17-letnl mieszkaniec Kaczyc 
za udział w 6 wystawach kopernlkow 
sklch, zarówno regionalnych, jak 1 
krajowych w Bielsku - Białej, Często 
chowie, Katowicach, Rzeszowie i To­
runiu. (z)

„U NAS INACZEJ" — pod takim 
tytułem odbyła się w poniedziałek, 
dnia 12 listopada, w Teatrze-Im. A- 
datr.a Mickiewicza Impreza rozrywko 
wa, zorganizowana przez Społeczny 
Komitet Antyalkoholowy w Cieszy­
nie 1 Wojewódzka Agencję Imnrez 
Artystycznych w Katowicach. Pro­
gram o wysokich walorach artystycz 
nych 1 społeczno - wychowawczych 
zaprezentowali artyści Operetki Ślą­
skiej w Gliwicach oraz Teatru Im. 
Stanisława Wyspiańskiego w Katowi­
cach: Stanisława Łopuszańska, Elżbte 
ta Wodecka, Małgorzata wrożyna, Jó 
zef Jagła. Eugeniusz Ławskl (reżyser 
programu) 1 Piotr Różański, (z)

„RODZINA W KI "BIE" — pod ta­
kim tytułem zorganizowano w klu­
bie „Nasz Kącik” w dniu 12 listopa­
da br. Imprezę z okazji 56 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Wzięło w 
niej udział około 70 osób, głównie 
członkiń Ligi Kobiet z Cieszyna 1 
powiatu wraz z rodzinami Na Imore 
zle wystąpił znany aktor Jerzy Micho 
tek oraz zespć „Wlollnkl” z SP nr 3 
w Cieszynie. Przeprowadzono także 
konkurs wiedzy o Kraju Rad. a zwy­
cięzcy otrzymali nagrody książkowe 
ufundowane przez ZP TPPR w Cie­
szynie. Organizatorem imnrezy był 
Zarzad Powiatowy Ligi Kobiet w Cle 
szynie, (z)

KLUB PROPOZYCJI. Dnia 23. XI. 
br. (piątek) o godzinie 18 odbedzle się 
w klubie „Metalowiec" spotkanie z 
kleiownlklem Powiatowego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej, mgr Jerzym 
Piskorczyklem. który omówi polity­
kę zagraniczną PRL na nowym eta­
pie pokojowego współistnienia. Infor 
madę prelegenta uzupełni mgr Józef 
Klajsek. Spotkanie poprowadzi Ma­
rian Sabath. (x)

POZNAŁEM GO grubo ponad 
dwadzieścia lat temu. ■ Naj­
pierw z opowiadań kolegów — 
uczniów Technikum Elektry­

czno - Mechanicznego w Cieszynie, 
później poprzez wystawianą w lo­
kalnych galeriach twórczość plasty­
czną, wreszcie osobiście, gdy z iście 
młodzieńczym zapałem podejmował 
się którejś z kolei — tym razem u- 
danej — próby organizacji środo­
wiska cieszyńskich plastyków ama­
torów.

W moim umyśle utrwaliła się syl 
wetka Karola Prymusa, jako nie­
zwykle czynnego społecznika, o- 
fiarnego wychowawcy i nauczycie­
la, głęboko czującego “rtysty 1 nie­
poszlakowanego patrioty, przy tych 
wszystkich wybitnych cechach urny 
siu i charakteru — życzliwego lu­
dziom i otaczającemu go światu, 
ujmującego dobrocią i urzekającego 
wyjątkową skromnością.

Nie potrafię już inaczej go sobie 
wyobrażać, chociaż raz po raz za­
skakuje mnie czymś nowym, czymś, 
czego dotąd nie dostrzegałem, a co 
każdorazowo wzbogaca ową malow­
niczą sylwetkę, potwierdzając jed­
nak słuszność raz ukształtowanego 
wyobrażenia.

Droga życia profesora Prymusa 
jest wyjątkowo bogata i — jak dla 
większości z jego pokolenia — nie­
łatwa. Urodził się 15 grudnia 1905 
roku w Błędowicach Dolnych na 
Zaolziu. W bobreckim seminarium 
przysposabiał się do zawodu nau- 
czycił Ukiego, by po złożeniu egza­
minu dojrzałości podjąć pracę w 
flcolnictwie polskim ■ w Czechosło­

wacji.
Zycie wśród autochtonicznej lud­

ności polskiej Zaolzia silą rzeczy 
nie mogło się zamykać w obrębie 
murów szkolnych. Nic więc dziw­
nego, że Karol Prymus z młodzień­
czym zap'lem i świadomością pa­
triotycznej odpowiedzialności rzuca 
się w wir pracy społecznej. Stpje 
się czynnym działaczem w Macie­
rzy Szkolnej w Czechosłowacji, w 
której pełni szereg funkcji, wiele 
czasu poświęca amatorskiemu ru­
chowi artystycznemu — śpiewacze­
mu i teatralnemu, zaznacza swoją 
obecność w upowszeennianiu czytel­
nictwa ,a nawet w organizacji po­
lonijnego ruchu sportowego.

Rozbudzona pasja twórczego dzia­
łania już go nie opuszcza. Prze­
niósłszy się do Wisły, rychło wybi­
ja się w środowisku oświatowo-kul- 
turalnym. Poza znanymi już kie­
runkami działania zaczyna w no­
wych warunkach interesować się 
pszczelarstwem i ziołolecznictwem.

Na terenie Wisły ulegają krysta­
lizacji poglądy Karola Prymusa na 
zagadnienia regionalizmu artystycz­
nego .jako ruchu wykorzystującego 
zarówno w treści, jak i w formie 
specyficzne wartości kulturowe Zie­
mi Cieszyńskiej i o te, przetworzo­
ne w sztuce wartości, wzbogacają­
cego kulturę ogólnonarodową.

Wśród tak różnorodnych zatrud­
nień nie zapomina jednak o wła­
snym doskonaleniu zawodowym. W 
1938 roku zdaje konkursowy egza­
min do Państwowego Instytutu Ro­
bót Ręcznych w Warszawie, który z 
wyróżnieniem kończy już po woj­
nie.

Okupacja była dla profesora Pry­
musa ciężkim okresem. Zaznał gło­
du i chłodu .ale nie załamał się. 
Swoją polskość opłacił bezdomnoś­
cią, ukrywaniem się przed okupan­
tem, a wreszcie niewolniczą pracą 
przymusową w Górnej Austrii.

O tych latach Karol Prymus mó­
wi mało i z niejakim trudem Nie 
przecenia swojej postawy, częściej 
natomiast wspomina dobrych ludzi, 
dzięki którym przeżył i nie zwątpił.

KAROL PRYMUS 

czyli życie 

wychowaniu 

i sztuce 

poświęcone

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

Od 1946 roku nieprzerwanie zwią­
zany jest ze szkolnictwem zawodo­
wym. W „swoim” Technikum Me­
chaniczno - Elektrycznym w Cieszy 
nie zorganizował wzorową pracow­
nię techniczną, opracował szereg 
instrukcji programowych do nau­
czania rysunku, czvnnie uczestni­
czył w pracach szkolnych ośrodków 
metodycznych.

Najbardziej cieszy się jednak pro­
fesor ze swoich uczniów, którzy 
niejednokrotnie podkreślali, że pod­
stawy, jakie im dał z rysunku, czy 
geometrů wykreślnej, zaspokajały 
wymagania najwybredniejszych na­
wet wykładowców na uczelniach 
inżynieryjnych.

Można by rzec, że jak na Jedno 
życie to aż nadto pracy, zaintereso­
wań i pasji. Ale profesor Prymus 
ma jeszcze drugi życiBrys — życio­
rys artysty plastyka. Złote ręce, 
którymi w latach nauczania w szko 
le czarował swoich podopiecznych, 
w chwilach wolnych od obowiąz­

ków zawodowych chwytają za pę­
dzel, by wypowiedzieć wszystko, co 
pomyśli głowa i odczuje serce wraż­
liwego, bardzo osobiście przeżywa^ 
jącego świat człowieka.

Karol Prymus jest duchem ni»" 
spokojnym, stale poszukującym te­
matu i techniki artystycznej. Je JO 
mieszkanie to raczej warsztat po 
brzegi wypełniony setkami prac go­
towych i szkiców czekających na 
wykończenie.

Jako typowy miłośnik niechętnld 
rozstaje się ze swoimi obrazami, 
ale też nie chowa ich pod korcem. 
Pamiętam, jak spodobały mu się 
słowa Norwida: „Bo piękno po to 
jest, by zachwycało do pracy”. Za­
interesowanym pokazuje swó; do­
robek i objaśnia, całe teki nosi ze 
sobą na spotkania autorskie, z ra­
dością prezentuje własne dokonaą 
nia malarskie na wystawach w gaą 
leriach, zakładach pracy, w szko­
łach w Cieszyn! , Katowicach, To­
runiu, Gdyni, Warszawie, na Zaol­
ziu.

Malowidła profesora od lat spoty­
kają się z żywą reakcją odbiorców! 
i uznaniem znawców przedmiotu^ 
Uprawiając twórczość niezawodowo 
Karol Prymus dowiódł, że jakość 
sztuki amatorskiej może być naj­
wyższej próby artystycznej.

Jest artystą, który kocha życl^ 
rozumie ludzi, ceni przyrodę. Świa­
tło, radość i pogoda uderzają z każ­
dego kartonu i płótna. Z każdego 
pejzażu, martwej natury czy por-1 
tretu wyziera osobowość twórcy — 
humanisty pełnerjo wiary w dobroć 
natury ludzkiej i racjonalność świa 
i a. Cel malarstwa Karola Prymusa 
jest prosty i sprowadza się do roz­
budzenia w ludziach naturalnej 
wrażliwości, wzbogacania ich psy­
chiki, umacniania w nich dobra, 
prawdy i piękna.

Ażeby czynni” ten cel realizować, 
profesor z wyjątkową żarliwością 
uprawia propagandę sztuki. Głębo­
ko wykształcony, ma zrozumienie 
dla różnych prądów i kierunków w 
malarstwie. Daleki od doktryner­
stwa, nie tylko nie potępia tego, co 
nowatorskie, ale sam ciągle poszu­
kuje nowych rozwiązań, ni, rzadko 
wychodząc poza ramy malarstwa 
przedstawiającego. Umie łączyć no­
woczesność z komunikatywnością, 
a uznając zasadę postępu w sztuce, 
upowszechnia ją zarówno we wła­
snym środowisku plastycznym, jak 
ró wnież w społecznych kontaktach 
z szerokimi rzeszami odbiorców.

Przez lata cale Karol Prymus dą­
żył do zorganizowania życia plasty­
cznego regionu. Wraz z takimi twór 
cami jak: Stopkowicz, Grudzka, Ni­
tra utworzył „Grupę Cieszyn”, na­
stępnie przy miejscowym oddziale 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
zorganizował „Sekcję Nauczycieli 
Plastyków”. J igo walną zasługą 
jest powstanie „Sekcji Plastyki A- 
matorskiej” przy „Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej”. Nie koniec na tym, 
bowiei i Karol Prymus z powodze­
niem prowadzi kółka plastyczne dla 
dzieci i młodzieży, przysposobiając 
małych adeptów umiłowanej przez 
siebie sztuki do artystycznego wi­
dzenia rzeczywistości i dawania jej 
wyrazu przy pomocy pędzla i far­
by.

Podziw Werze, jak w tym drob­
nym .niepozornym człowieku na­
gromadzić się mogło tyle energii 
twórczej i umiejętności, tyle siły 
woli i fizycznego hartu, by podo­
łać powinnościom nauczyciela, wy­
chowawcy, organizatora życia kul­
turalno - oświatowego, entuzjasty­
cznego propagatora sztuki i wresz­
cie plastyka, wyrastającego ponad 
przeciętność pospolicie rozumianego 
amatorstwa.

„ZYCIE I NOWOCZESNOŚĆ”, 
niedzielny dodatek do „Życia War 
szawy" z dnia 11 października 
drukuje artykuł o hodowli kar­
pia, Informując, że autorem no­
woczesnej metody hodowli tej 
szlachetnej ryby byl Cleszynlnk, 
Tomasz Dublsz, oraz jego następ 
ca, Paweł Morcinek.

W artykule zatytułowanym 
„Karp a sprawa polska" przypo­
mina się, że metoda Dubisza przy 
jęła się niemal w całej Europie.

(x)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, wychO 
dzący w Chicago, z dnia 4 wrze­
śnia br. zamieścił obszerny arty­
kuł Władysława oszeldy pt. „Naj­
piękniejszy kraj świata” poświę­
cony Ziemi Cieszyńskiej 1 żywym 
tu ciągle tradycjom folklorystycz­
nym. , , (j?

„KULTURA I TY”, miesięcznik 
ruchu kulturalno _ oświatowego, 
ukazujący’ się w Warszawie, za­
mieścił w ostatnim, październiko­
wym numerze dwie dłuższe Infor­
macje Jedna z nich poświęcona 
jćst akcji TWP w Cieszynie, po­
czątkującej popularyzację z7.afn.o- 
nteń polonijnych, druga natomiast 
przypomina o udanym „Weselu w 
Chybiu", Imprezie, która — zda­
niem pisma — winna znaleźć na- 
ślad vców także w Innych regio­
nach naszego kraju. (x)

DZIECKO OSTOJĄ RODZINY

ŁOS” czytam od „deski do deski”. Prze- 
g Oczytawszy ostatnie „Rozmowy z Czytel- 

nikami”, chciałabym pocieszyć panią 
Barbarę S. ze Skoczowa oraz zachęcić 

ją do donoszenia ciąży. Niech się Pani nie 
boi, ale nabierze odwagi do „postawienia na 
swoim", a i małżonek, kochając i szanując 
Panią oraz pierwszego syna, pokocha dziecko, 
które się ma narodzić.

Pani Barbaro, pochodzę z rodziny bardzo 
licznej, było nas dziesięcioro rodzeństwa. 
Wszyscyśmy się jednak bardzo wzajemnie 
kochali ,a rodzice tylko dla nas, dzieci, żyli. 
Dziś jesteśmy już wszyscy „na swoim”, ale 
nasze uczucia rodzinne są stałe, czyste, szcze­
re i gorące.

Gdy ktoś z rodzeństwa obchodzi jakieś 
święto — urodziny, imieniny lub rocznicę ślu­
bu — zawsze się stawiamy u solenizanta w 
komplecie z życzeniami i skromniutkim pre­
zentem. Nikt się wysadza, żeby było dużo, 
bo te uroczystości w tak licznej rodzinie są 
bardzo częste, ale panuje miła atmosfera. Je­
steśmy podejmowani kawą czy herbatą, ja­
kąś przekąską, jest też czym wychylić toast.

Dzięki takim rodzinnym spotkaniom nasza 
miłość nie wygasa, ale raczej podsyca 
się jak ogień. Ja, najstarsza z rodzeństwa, 
mam 56 lat. Od zemęścia nigdy nie pra­
cowałam zawodowo, bo mąż mówił, że dość 
mam pracy w domu i kolo dzieci, choť przed 
wojną też byłam w randze ówczesnej „urzęd­
niczki”. Wychowaliśmy czwórkę dzieci, dwie 
córy i dwu synów. Najstarsza — nauczycielka
— uczy już od 15 lat, a więc jut też jest 
leciwa! Ma męża przystojnego, dobrego i 
trzil urocze córeczki w wieku 13. 9 i półtora 
roku. Mają nowy domek, ogród, samochód i 
psa „Fenę" — zięć jest członkiem Koła Ło­
wieckiego i poluje.

Najstarszy syn jest żonaty, zdobył średnie 
wykształcenie, pracuje w kopalni, drugi syn
— kawaler — kończy w tym roku średnią 
szkołę górniczą dla pracujących. Po maturze 
się chyba wkrótce ożeni, bo ji ż ma dziewczy­
nę. Obaj synowie budują bliźniaczy dom i"d- 
namdzinny na parceli budowlanej, którą 
otrzymali od nas. Najmłodsza córka, też ze 
średnim wykształceniem, jest zamężna, też 
jej się bardzo dobrze powodzi. Budują rów­
nież dom i mają uroczego syna, Krzysia.

Wszystkie dzieci się nam więc bardzo uda­
ły — były zdolne, ambitne, posiadają dobre 
serca. Zięciowie i synowa^też są „na sto dwa", 
przyszła synowa tai że się bardzo dobrze za­
powiada. My oboje z wężem cieszymy się 
szczęściem naszych dzieci. Są naprawdę do-

ZPANIEM NASZYCH 
CZYTELNIKÓW

GŁOS 
w sprawie 

„Królowej Śniegu”
Felieton > cyklu „Rozmowy a Czytelni­

kami” pt. „Winna Królowa Śniegu?” spo- 
kał sie widocznie z żywym zainteresowa­
niem, napływa bowiem w tej sprawie ko­
respondencja. W większości nasi Czytelni­
cy (tym razem w większości Czytelniczki) 
zwracają się wprost do rodziny S. ze Sko­
czowa; listy te oczywiście przekażemy pa­
ni Barbarze. Ponieważ jednak wymiana 
poglądów w tej sprawie posiada określone 
znaczenie społeczne, pozwalamy sobie 
przytoczyć dwa listy — jeden w całości, 
drugi w drobnym fragmencie- Autorki 
obydwie mieszkają w Zebrzydowicach, nie 
podajemy jednak nazwisk.

Aczkolwiek nie kończyliśmy felietonu 
żadnym apelem o dyskusję, ehetnie za­
mieścimy dalsze wypowiedzi w poruszone! 
sprawie, możemy również nadal pośred­
niczyć w korespondencji z Barbara S.

REDAKCJA

brymi obywatelami, pracownikami i dobrymi 
dziećmi! Mąż, choć niestary, już od 5 lat cho­
ruje (wylew krwi, paraliż itd.). Wie Pani, jak 
wszyscy go kochają, pocieszają, odwiedzają? 
Wszystkie trzy wnuczki ja odchowałam i one 
z>as, dziadków, wprost uwielbiają. Ta malut­
ka jest, jak mówi, „dziadzia i baby”.

U nas w domu nigdy nie było krzyków, 
złości, niedomówień. Mąż mnie zawsze u- 
wielbial, wszystkich nas kochał i kocha. Te­

raz spaceruje sobie, jeżeli tylko jest pogoda, 
t malutką wnuczką kolo domu. Ja w tym 
roku pobiłam rekord w łamaniu kończyn. 
Miałam i rękę i nogę złamaną. To się nazywa 
szczęście! Trzeba było jednak widzieć, jak 
dzieci (choć nie mieszkają z nami, prócz jed­
nego syna) mi pomagały, usługiwały, znosiły 
różne dobre rzeczy, pocieszały! Ani ból nie 
jest tak dotkliwy, gdy dzieci tak rodziców 
kochają i szanują.'

A więc niech się Pani niczego nie obawia.' 
Waha się Pani, ma Pani wątpliwości. Otóż 
niech Pani spojrzy z małżonkiem na syna. 
Przecież to dziecko, które ma Pani urodzie, 
będzie takie samo, a może jeszcze bardziej 
urocze i zdolne. Poza tym natuet najmniejszy 
samochód rejestrowany jest na cztery osoby, 
a „Warszawa" i inne na pięć.' Więc i tak się 
do tego samochodu zabierzecie! Głowa zatem 
do góry! Radzę jeszcze raz porozmawiać z 
małżonkiem, zachęcić go do cierpliwości. 
Wszystko osiągnięcie, gdy pó dztecie uczciwą 
drogą! Życzę Pani zdrowia, pogodnego uspo­
sobienia, szczęśliwego rozwiązania i... córecz­
ki!

Szczerze życzliwa czytelniczka „Głosu" z 
ZEBRZYDOWIC.

WYCHOWAJCIE DWOJE DZIECII
f ijï ZEPRASZAM, że za Waszym pośred- 
L^łośrednictwem zwracam się do p. Bar-

bary S. ze Skoczowa. Serdecznie dzię­
kuję za pośrednictwo. „Głos Ziemi Cie- 

szyń kiej” to nasz przemiły gość w domu. 
Trzy czasopisma są t nas popularne; „Głos", 
„Trybuna” i „Przyjaciółka". Dziękuję całemu 
zespołowi redakcyjnemu za trud i pracę, któ­
ra sprawia zadowolenie nam, czytelnikom. 
Życzę sukcesów w pracy zawodowej, byście 
mieli tylko same dobre nowiny, o osiągnię­
ciach w gospodarce, by zło, tragedie i chuli­
gaństwo nigdy nas nie prześladowały.

Pani Barbaro! Wieczorem, o szarej godzinie, 
przysiadamy często z mężem i marzymy, 
wspominamy przeszłość, nasze młode lata. 
Mimo różnych kłopotów, chorób i innych 
„krzyżyków", zawsze razem dźwigaliśmy cię­
żar życia. A w naszym domu nigdy nie było 
pochmurno. Dlatego też i teraz dzieci tak 
chętnie „ciągną" do nas. Bo u rodziców było 
im dobrze.

Jeżeli się Państwo naprawdę obawiacie, że 
nie wychowacie dwojga dzieci, możecie naocz­
nie sprawdzić, że to nic trudnego. „Zahacz­
cie", ody będziecie podróżować nowym samo­
chodem, i wstąpcie do naszej rodziny. Obszer­
nie wtedy porozmawiamy i na pewno Was 
z meiem nr zakonami i.

Życzliwa z Zebrzydowic
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DNI FILMU RADZIECKIEGO
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KADRA PORAŻKI LIGOWCŚW

PZN
Coraz więcej sportowców nasze­

go powiatu wchodzi w skład ka­
dry szkoleniowej Polskiego Związ 
ku Narciarskiego na sezon 1813/14. 
Wśród biegaczy znajdujemy Józe­
fa Kawuloka z LKS Wisla — Ja­
worzynka, zaś wśród dwubolstów 
większość to xdarze z Podbes­
kidzia: Jan Leo.er„kl, Stanislaw 
Kawulok, Jan R.-bin, Fr indszek 
Łeglerski, Apoloniusz Tajnrr, Sta 
nlslaw Kulig, Zdzisław Vnjtas, 
Marian Kawulok z ROW Konia­
ków. oraz Tadeusz Tajner z gole- 
szow klej Olimpii.

W piętnastce skoczków znajdu­
ją się Józef i Henryk Tajnerowie 
z Olimpii Goleszów ora? Emil Ga- 
zur z LKS Wisla — J o brzynka.

Również w kadrze młodzieżowej 
Polskiego Związku Narciarskiego 
na sezon 1913/14 znalazło się także 
kilku przedstawicieli z naszego 
powiatu. Najwięcej jest ich w bie 
gach, dwuboju klasycznym 1 sko­
kach. W dwudziestce skoczków 
są: bracia Henryk i Andrzej Taj­
nerowie oraz Andrzej Szpak z 
Olimpii! Goleszów i Eugeniusz 
Gazur z LKS Wisła — Jaworzyn­
ka. W kadrze dwubolstów wldzl1- 
my Apoloniusza Tajnera, Stanis­
lawe Kuliga, Zdzisława Wojtasa I 
Mjrlana Kawuloka z ROW Konia­
ków, Tadeusza Tajnern z Olimpii 
Goleszów i Andrzeja Kuczerę z 
MKS Istebna. Wśród biegaczy 
znaleźli się: Franciszek Malyjurek 
I Jan Drapan z LKS Wisła — Ja­
worzynka oraz Józef Czepczor z 
MKS Istebna. (cz)

Kalendarz
imprez narciarskich

W okresie sezonu narciarskiego, 
5,1ównle jednak w niedziele, obflerwu 

e Sie w miejscowościach górskich 
nasilenie różnych imprez na śniegu. 
Chodzi głównie o zawody narciar­
skie, rajdy itp. Na trasach 1 szla­
kach panuje wówczas tłok, trudno 
także o zabezpieczenie tych Imprez, 
earówno ze strony organizacyjnej 
przez sędziów PZN. jak też pod 
względem bezpieczeństwa przez Gór­
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunko­
we 1 porządkowych.

W związku z tym Sekcja Narciar­
ska Wojewódzkiej Federacji Sportu 
Erzystępuje do opracowywania ka- 

jndarza imprez narciarskich dla nle- 
zrzeszonych. przewidując w nim roz­
łożenie terminów na dłuższy okres o- 
raz pragnie zaproponować nowe 
miejscowości, jak również grupę or­
ganizatorów, która na zlecenie prze­
prowadzi daną imprezę.

Apelujemy o zgłaszanie w najkrót­
szym czasie do ŚN WSF (40-014 Kato 
wice, ul. Stanisława 9) terminów, 
miejsca 1 charakteru planowanych 
Imprez narciarskich, które następnie 
zostana umieszczone w specjalnym 
kalendarzu, drukowanym w „Infor­
matorze narciarskim”.

Nadmieniamy, że w rejonie Be­
skidu Śląskiego nie będą się mogły 
odbyć żadne zawody narciarskie nie 
objęte kalendarzem.

Nad przestrzeganiem tego będzie 
czuwać straż narciarska w oparciu o 
kodeks tej dyscypliny sportowej. Or­
ganizatorzy Imprez nie zgłoszonych 
eostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności administracyjnej. Sędziami 
głównymi tych imprez mogą być je­
dynie arbitrzy PZN wyznaczeni na 
zawody przez Sekcję Narciarską I 
WFS. (Cz) I

Ostatnia kolejka spotkań mistrzow­
skich w rundzie jesiennej była niepo­
myślna dla naszych ligowców. Żarów 
no Cukrownik Chybie, jak KS Cie­
szyn przegrali swoje pojedynki wy­
jazdowe.

Zakończyli mistrzowskie boje rów­
nież piłkarze klasy A. Ostatni zeszli z 
boisk Beskid Skoczów i Spójnia Mar­
klowice, którzy rozegrali w minioną 
niedzielę zaległe spotkania z pierw­
szej rundy.

LIGA OKRĘGOWA 
GRUPA I

Pechową końcówkę mieli piłkarze 
Cukrownika Chybie W czterech ostat 
nich meczach nie zdobyli oni ani jed­
nego punktu. W niedzielę przegrali z 
rezerwą Zagłębia Sosnowiec 1:4 (0:4). 
Drużyna prowadzona przez trenera 
Liszkę, ani przez chwilę nie bvła w 
stanie zagrozić bramce gospodarzy. 
Jedyny punkt dla pokonanych strzelił

Biskup, w Cukrowniku nie grali Ma-
tloch i Sambach. 
Folonla II Bytom 15 22 40:20
Kolejarz Gliwice 15 21 37:14
ROW II Rybnik 15 21 26:11
Pogoń Nowy Bytom 15 19 25.22
Polonia Piekary 15 18 24:18
Górnik Murek! 15 17 26:19
Górnik Kośtuchna 15 16 16:15
Warta Zawiercie 15 16 18:18
Górnik Plaski 15 16 16:17
Walcownik 15 15 25:16
Zaglrbie II Sosnowiec 15 14 26:22
GKS Grodziec 15 13 15:26
Victoria Częstochowa 15 11 24:34
Piast TI Gliwice 15 10 21:23
Cukrownik Chybie 15 9 14:27
Barbara Częstochowa 15 2 7:58

GRUPA II
Również KS Cieszyn przegrał ostat­

ni mecz rundy Jesiennej, ulegając w 
Katowicach rezerwie tamtejszego 
GKS 0:2 (0:0).

W pierwszej połowie drużyną cle-

Drużyna piłkarska LZS Kaczyce. Stają od lewej: lean Brzóska, Henryk 
Oczadły, Jan Kwiczała, Eugeniusz Puk, Józef Tomala, Henryk Tomala 
oraz Leszek Szczyrba. Klęczą ad lewej: Władysław Galasawski, Jan Wi- 
kiera, Józeł Berek, Józef Porębski, Emil Bijok oraz Stanisław Kędzior. 
Brakuje na zdjęciu Józefa Kukli, Alajzega Janko oraz Stanisława Kwi­
czeli. Trenerem drużyny jest Stanisław Baran a jej kierownikiem Fran­

ciszek Matuszek.

SUKCES 
WIŠLANSKICH SZACHISTÓW

Na ostatnich mist.zostwch Śląska 
duży sukceś odnieśli szachiści z Wi­
sły. Zeszłoroczny triumfator tego 
turnieju — Karol Pinkss dowiódł 
swej formy, nie przegrywając ąnl 
jednej partii. Tytuł wicemistrzowski 
zdobył jego kolega klubowy Józef 
Kujawa.

Zwycięzcy otrzymali nagrody i dy 
plomy.

Obaj zawodnicy zapewnili sobie pra 
wo gry w mistrzostwach Polski, któ­
re rozpoczynają się 2 grudnia w Zie­
lonej Górze (cz)

ZWYCIĘSTWO
W PIERWSZYM MECZU

Nowy sezon mistrzowski w śląskiej 
lidze wydzielonej szachiści KS Cie­
szyn rozpoczęli meczem z wiślańskim 
Startem. Po zaciętej grze spotkanie 
to wygrali zawodnicy Cieszyna w sto 
sunku 4.5:3,5.

Oba zespoły wystąpiły bez swych

czołowych zawodników. Najlepsza 
szaebistka KS Cieszyn — Iwona Je­
zierska przeniosła się do Warszawy, 
gdzie uczęszcza do szkoły zaś Karol 
Pinkas z Wisły gra obecnie w kato­
wickim Starcie, a jego kolega klubo 
wy Jerzy Kubień przeniósł się do 
Wrocławia.

Partie dla KS Cieszyn wygrali: Ja­
nusz Raszka, Adam Cieślar, Kazi­
mierz Górny, Andrzej Cieślar, a zre­
misował Zbigniew Mospan. Dla po­
konanych nunkty zdobyli: Józef Ku­
jawa,, Edward Jaroszyński 1 Emilia 
Nogowcjyk walkowerem, ponieważ 
Halina Stuclilik nie wystąpiła w tym 
meczu, zaś zremisował Krystian Ga­
łuszka. (cz)

BŁYSKAWICZNY TURNIEJ
Sekcja szachowa przy PKKF1T oraz

Bzyńska grała dobrze. Chwilowe zała­
manie po przerwie (około 60 min.) 
kosztowało ich dwie bromki. Przy 
jednej nie bez winy był bramkarz 
Sowa. Okazję do zdobycia bramki 
miał Krogulewski, jednak fatalnie pu 
dłował.

Obecnie piłkarze ligi okręgowej ma 
ją przerwę aż do wiosny, kiedy roze­
grają decydującą rundę mistrzowską.

Pogoń Blachownia 15 30 24:12
Orzeł Brzeziny 15 20 20:10
Wawel Wirek 15 19 25:15
Górnik II Zabrze 15 19 14.7
Ziemowit 15 17 23:13
Bobrek - Karb 15 17 21:13
Jastrzębie II 15 17 22:15
Zagłębie D. G. 15 17 20:18
Szombierki II 15 17 20:17
KS Cieszyn 15 16 18:18
Rozwój Katowice 15 14 15:19
Start Częstochowa 15 14 15:19
GKS II Katowice 11 12 14:17
Jedność 15 n 13:23
Odra Miasteczko 15 5 6:32
Mystal Myszków 15 4 8:33

KLASA A

W klasie A dwie nasze drużyny ro­
zegrały zaległe mecze. Beskid Sko­
czów po dobrym meczu wygrał w BoJ 
szowAcb z tamtejszym LZS 3:2 (1:0). 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Dzie 
dzic. Mleczko i Krzywoń.

Natomiast Spójnia Marklowice ule­
gła w Bielaku rezerwie BBTS aż 0:8!

Oto końcowa tabelka rundy jesien­
nej:

Opracował: Paweł CZUPRYNA

LZS Łąka 13 24 38:7
Beskid Bielsko 13 19 31:13
Beskid Skoczów 13 17 23:12
BBTS Bielsko 13 16 23:11
Kuźnią Ustroń 13 16 24:18
BKS II Bielsko 13 14 33:18
Elektrostal 13 13 17:17
Górnik Czechowice 13 13 13:15
Wicher Kaczyce 13 12 18:27
Wisła Strumień 13 10 12:22
LZS Bojszowy 13 10 24:33
Iskra Pszczyna 13 8 13:24
LZS Komorowlce 13 5 9:27
LZS Marklowice 13 5 7:31

POŁOWICZNY SUKCES
Ze zmiennym szczęściem grali w 

ostatnią sobotę i niedzielę siatka­
rze KS Cieszyn w meczach o mi­
strzostwo ligi okręgowej. Pierw­
sze spotkanie z Górnikiem Kazi­
mierz przegrali 6:3, natomiast dru 
eie z Górnikiem Niwka — wygra­
li 3:1. (cz)

Dom Kultury w Cieszynie organizują 
w dniu 25 bm., o godz. 9.30, w salach 
MDK błyskawiczny diuiynowy tur­
niej szachowy, w którym mogą brać 
udział zespoły zakładów 1 Insty­
tucji Cieszyna 1 powiatu.

Każdy zakład może wystawić do­
wolną ilość 3-osobowych drużyn. Wpd 
sowę od drużyny wynosi 100 złotych. 
Pieniądze te przeznacza się na na gro 
dy dla najlepszych zespołów i sza­
chistów.

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Domu Kultury w Cieszynie, 
Rynek 12, oraz kierownik turnieju 
J. Matysiak, tel. 1001. (cz)

SZKÓŁKA SZACHOWA
W każdą sobotę w godlnach od 17 

do 19 w cieszyńskim Domu Kultury 
prowadzi zajęcia szkółka szachowa. 
Natomiast w czwartki, w godzinach 
od 16 do 16. w Szkole Podstawowej 
nr 3 w Cieszynie na takie zajęcia 
sprasza kółko pracy pozalekcyjnej.

Naukę w obu szkółkach prowadzi 
były mistrz Śląska w szechach — 
Jan Kukuczka, (cz)

PZU INFORMUJE!
Z dniem 1 września 1973 r. weszło w życie po -ozumienie 

zaw„rte pomiędzy Państwowym Zakładem Ubezpieczeń, 
a Zjednoczeniem Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, zgod­
nie z którym zwierzęta sprzedawane przez POZH rolniKom 
i ich dobrowolnym zrzeszeniom są ubezpieczone w PZU na 
koszt rolnika na okres 1 roku, począwszy od 15 dnia od 
daty nabycia.

W ten sposób rolnik, nabywając zwierzęta z POZH, 
obecnie nie musi zgłaszać ich do ubezpieczenia w inspekto­
racie PZU i załatwiać formalności związanych z zawarciem 
ubezpieczenia oraz z opłatą składki, która ponadto jest niż­
sza od składki pobieranej za ubezpieczenie tych samych 
zwierząt zawierane przez nabywcę indvwidualnie w PZU

Przez okres pierwszych 2 tvgodni pobytu zwierzęcia u rol­
nika — podobnie jak dotychczas — będzie ono ubezpieczo­
ne na koszt POZH.

W celu zachowania ciągłości ochrony ubezpieczeniowej 
rolnik powinien przedłużyć urnowe ubezpieczenia na na­
stępne okresy roczne na warunkach ubezpieczenia obowią­
zujących w odniesieniu do danego gatunku zwierząt, opła­
cając składkę w inspektoracie PZU właściwym dla miejsca 
zamieszkania rolnika, wzgl. u pośrednika ubezpieczeniowego.

16'i’kr

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH W CHYBIU
zatrudni natychmiast:
— PRACOWNIKA do działu zaopatrzenia, wymagane wy­

kształcenie średnie ekonomiczne lub techniczne i prakty­
ka zawodowa,

— KIEROWNIKA Bazy Sprzętu i Transportu — dyspozy­
tora, wymagane wykształcenie średnie techniczne i prak­
tyka zawodowa,

— 5 MURARZY
— 2 CIEŚLI
— 3 Ślusarzy
— 5 POMOCNIKÓW MURARZA
— ELEKTRYKA
— MONTERA WODNO-KANALIZACYJNEGO
— MECHANIKA RADIO-TELEWIZYJNEGO na pełny wzgl. 

niepełny etat.
Wynagrodzenie dla w7w praem i.ików wg układu zbioro­

wego pracy w budownictwie (wolne od podatku).
Ponadto SKR Chybie przyjmie uczniów do nauki zawodu 

w działach: budowlanym, ślusarskim i mechaniki samocho­
dowej. Ifiijkr

X

OGŁOSZENIA
DROBNIE

WARSZAWĘ M-20 — sprzedam Wia­
domość: Skoczów, teł. 780, w godz. 
wieczornych. g-10670

WARSZAWĘ 223, rok prod. 1972. po 
wypadku — sprzedam. Franciszek Da­
wid. Puńców 169 lub tel. 463, godz 
8 — 14. g-10671
OKAZYJNIE sprzedam motocykl MZ 
250-trophy. Jerzy Zieliński, Clsowni- 
ca 118. g-10666

CIĄGNIK Zetor (niski). przystosowa- 
ny do maszyn Ursusa, nowe ogumie­
nia — sprzedam Franciszek Blerow- 
ski, Ochaby Małe 26. g-10668

PARCELĘ budowlaną 7 arów w Cie­
szynie (Nawratówka) — sprzedam. 
Cieszyn. Żwirki i Wigury 10b, m 3.

g-10673

PARCELĘ 1,16 ha — okazyjnie sprze­
dam. Możliwość budowy. Jan Malerz. 
Drogomyśl 140. g-10664

KUPIĘ książki autora Bo Yln Ra w 
języku polskim 1 innych. Oferty pi­
semne kierować do Redakcji pod 
„Książki”. g-10662

NOWO OTWARTY warsztat mechani­
ki pojazdowej — Franciszek Wrona. 
Pierściec 58 — poleca usługi wyko­
nywane szybko 1 solidnie. g-10669

WSZYSTKIM byłym moim uczenni­
com zawodu krawieckiego, które pa­
miętały o 85 rocznicy moich urodzin 
1 złożyły z tej okazji życzenia l kwią 
ty serdeczne podziękowanie składa 
Elżbieta HHkowa. g-10674

WYPOŻYCZAM najmodniejsze, białe, 
kolorowe suknie ślubne — wieczoro­
we, peleryny szale, welony. Roliń- 
ska. Bielsko, Magl 14. g-26052

UWAGA!

DZIEWIARSKIE USŁUGI

jak':
svetry: męskie, damskie, dziecięce, spodnie, 
kamizelki, płaszcze, czapki, z atrakcyjnych 
v loczek krajowych i zagranicznych

w y k o n u J é
w nowo otwartych punktach usługowych

w Cieszynie

1. PRZY PLACU PONIATOWSKIEGO NR 3
2. PRZY UL. ZAMKOWEJ 10, M. 6

Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko-Tkacka
„R E W U T E X”

Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 34/36.
169kr

Liuzyna dziewcząt (ze swoim nauczycielem V/F), która zdo­
była mistrzostwo powiatu w piłce ręcznej.

„Kuźnia" zjazdowców
B

ez przesady można powie­
dzieć, że Szkoła Podstawowa 
nr 3 w Ustroniu - Polanie 
jest kuźnią” narciarstwa 

zjazdowego. Potwierdzają to wy­
niki uzyskiwane od 4 lat przez 
młodzież na imprezach lokalnych, 
powiatowych, wojewódzkich i cen 
tralnych.

Jak nam powiedział dyrektor 
szkoły mgr Józef Owczarzy, współ 
twórcą tych sukcesów Jefit ROW 
Koniaków — klub, który właśnie 
w Polanie utworzył szkółkę nar­
ciarstwa alpejskiego.

Pod okiem wybitnych fachow­
ców: Pawła Kolaczyka i Jana Mi­
chalskiego gromadka 20 młodych 
narciarzy i narciarek trenuje z 
wielkim zapałem i poświęceniem. 
To dzięki nim Szkoła nr 3 rok 
rocznie wygrywa powiatowe zawo 
dy w konkurencjach alpejskich 1 
znajduje się w czołówce wojewódz 
klej.

Dotychczas największe sukcesy 
odnosi uczennica klasy VII, Ma­
riola Michalska, która na ostat­
nich Zimowych Igrzyskach Mło­
dzieży zdobyła brązowy medal. 
Również jej koleżanki Renata 
Schütz i Beata Kołaczyk należą do 
ścisłej czołówki. Do wybijających 
sip zjazdowców zaliczają się Zdzá 
sław Michalski, Marek Gruczelak. 
Roman Sadlik, Leszek Lankocz i 
Marek Cienciała, który nie jest 
członkiem szkółki.

Oprócz narciarstwa alpejskiego 
młodzież z Polany odnosi sukcesy 
w łyżwiarstwie szybkim. W tym 
roku Szkoła zajęła III miejsce w 
powiecie. A do najlepszych łyż- 
wlarek 1 łyżwiarzy należą Nina 
Wojtyczka, Anna Cieślar, Aniceta 
Owczarek, Edward Stec, Andrzej 
Gruczelak, Karol Małysz i Jerzy 
Majentny.

W okresie zimy przy szkole czyn 
ne są zawsze dwa lodowiska ośwle 
tlone, na których trenują młodzi 
1 starsi łyżwiarze. Po godz. 18 z 
obiektów tych korzysta młodzież 
pozaszkolna.

Prawie codziennie odbywają się 
na tych lodowiskach mecze ho­
kejowe. Przyjeżdżają drużyny 
„dzikie” z Hermanie. Innych u- 
strońskich szkół, a nawet z Nie- 
rod?:mia i Wisły.

Narciarstwo alpejskie 1 łyżwiar­
stwo otaczane Jest szczególną ople

ką przez dyrekcję szkoły. Dosko­
nałe warunki terenowe, jak 1 bo­
gato wyposażone obiekty pozwala 
ją na solidny trening 1 organizo­
wanie zawodów.

Oprócz sportów zimowych pla­
cówka ta specjalizuje się również 
w piłce ręcznej i lekkiej atletyce. 
Dziewczęta z SP-3 zostały mistrzy 
niami powiatu w minionym roku 
szkolnym 1 ze zmiennym szczęś­
ciem walczyły w rozgrywkach wo 
jewódzkich, gdzie zajęły drugie 
miejsce w grupie. Chłopcy nato­
miast mu sie LI zadowolić się czwar 
tym miejscem.

W biegach przełajowych zawod­
nicy uplasowali się na IV miejscu, 
a w lekkiej atletyce w pierwszej 
dziesiątce powiatu.

Natomiast w punktacji na naj­
bardziej usportowioną szkołę, pla­
cówka ta zajęła wysokie trzecie 
miejsce w powiecie.

Złożyły się na to wszystko do­
bra atmosfera sportowa w szkole, 
świetne warunki treningowe 1 u- 
zdolnieni nauczyciele i wycho­
wawcy.

Poza piękną salą gimnastyczną 
z kompletem urządzeń Szkoła dys 
ponuje uniwersalnym boiskiem 
asfaltowym, drugim placem gry 
do siatkówki 1 koszykówki, rzut­
niami, bieżnią (4-torową) na 60 m 
1 skoczniami oraz boiskiem do pił­
ki nożnej. Większość prac urządzę 
niowych wykonała społecznie mło­
dzież szkolna oraz koloniści z Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy, którzy co roku zjeż­
dżają latem do Polany. Ponadto 
WZSP Katowice pomaga finanso­
wo szkole. Przeznaczył około 200 
tys. złotych na boisko asfaltowe, 
zaś WRZZ dała M tys. złotych na 
ośwle tlenia obiektów przyszkol­
nych.

Szkoła im. Marcelego Nowotki 
Istnieje zaledwie pięć lat. Uczęsz­
cza do niej 140 dzieci. I to, że z 
tej niewielkiej liczby wychowan­
ków można było wybrać dobrych 
narciarzy, łyżwiarzy, piłkarzy ręcz 
nyCh 1 lekkoatletów, jest zasługą 
nauczyciela WF Adama Niemczy­
ka 1 trenerów z ROW Koniaków.

Szkoła w Polanie stanowi przy­
kład, jak można dobrze 1 z pożyt­
kiem dla obu stron ułożyć współ­
pracę z klubem.

Paweł CZUPRYNA

Członkowie sekcji narciarstwa alpejskiego, którzy przynoszą 
najwięcej stawy swojej szkaie © Fot.: Paweł Czupryna.

IV KONKURS-PLEBÏSCYT

„Stacje turystyczne PUK zapraszają”
Podobnie jak w poprzednich latach, 

również w tym sezonie redakcja ka­
towickiego „Sportu”, wspólnie z Za­
rządem Głównym Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno - Krajoznawczego, 
organizuje tradycyjny, czwärty już 
konkurs - plebiscyt pod hasłem .Sta­
cje turystyczne PTTK zapraszają”.

Celem imprezy jest popularyzacja 
lepszego wykorzystania stacji turysty­
cznych oraz podniesienie na wyższy 
poziom usług świadczonych w tych 
obiektach. Chodzi tu o uprzejmość i 
życzliwość personelu, lepsze warunki 
wypoczynku, stan pomieszczeń nocle­
gowych, ich wystrój wewnętrzny Itp.

Konkursy stwarzają możliwość wy­
typowania najlepiej pracujących sta­
cji na terenie kraju. Dokonują tego 
sami turyści zatrzymujący się w ba­
zach, przesyłając swe opinie komi­
sjom konkursowym PTTK o warun­
kach wypoczynku (krótko, na kart­
kach pocztowych. pod adresem: 
„Sport” — Katowice, ul. Młyńska 1, 
w terminie do 31 grudnia br.). Pod­

stawą oceny będą także lustracje wta- 
cji, dokonywane przez władze PTTK.

Dotychczas plebiscyty „Sportu” cle 
■żyły się wielkim powodzeniem, za­
równo wśród gospodarzy stacji, Jak 
również turystów. Laureatami tego 
konkursu w poszczególnych latach 
zostały: w 1970 — Stacja Turystyczna 
PTTK „Julia” w Wiśle, Nowa Osa­
da 1314, którą prowadziła Julia Ma- 
rosz. w 1971 — Stacja turystyczna 
PTTK „Nowina”, również w Wisie, 
Nowa Osada 1247. której gospodarzem 
Jest Wanda Czarnik, a w roku ubie­
głym za najlepszą uznano Stację tu­
rystyczną PTTK „Bucznik” w Isteb­
nej 452, którą opiekuje się Jadwiga 
Kawulok.

W terenach podgórskich naszego 
województwa znajduje się 26 stacji z 
928 miejscami, z tego w naszym po­
wiecie jest ich U, a dysponują one 
450 miejscami (6 w Wiśle, 2 w Ustro­
niu oraz po jednej w Istebnej, Konia­
kowie i na Starym Gronlu). (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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1EDNYM Z NAJSTAR­
SZYCH KOŁ ŁOWIEC­
KICH w powiecie jest Ko 
ło Dębowiec. O jego dzia­

łalności rozmawiamy z jed­
nym z jego założycieli, za­

stępca łowczego powiatowe­
go mgr Leonem Czauderną.

— Kiedy w roku 1946 za­
kładaliśmy koło, było nas 
niewielu. Kilku myśliwych 
jeszcze działa, jak np. Jerzy 
Heczko, Karol Nowak, czy 
Karol Krzywoń.

Koło nasze prowadzi dzia­
łalność na obszarze 4020 ha — 
na terenach gminy Dębowiec 
oraz w Kisielowie. Wilamowi 
cach. Wiślicy i części Och ib. 
Ponad 3500 ha stanowią u- 
żytki rolne, 436 ha to lasy» 
zaś prawie 79 ha to inne te­
reny. w tym duża ilość sta­
wów.

Jest nas w kole 24 — trzy­
nastu z terenu naszego dzia­
łania, a reszta z Cieszyna, U- 
stronia i Goleszowa. Jak z 
powyższego wynika na jed­
nego myśliwego przypada 
prawie 170 ha gruntów.

— Ile zwierzyny pozyskali 
w nbiegłym roku gospodar­
czym wasi myśli " 17

— Rok gospodarczy w ło-

MYŚLIWI
1

hodowcy
wlectwie liczy się od 1 kwiet­
nia aż do 31 marca następne­
go roku, zaś pełny sezon ło­
wiecki trwa od początku lip- 
ca do 10 lutego. W tym cza­
sie nasi myśliwi złowili 7 ro­
gaczy. tyle samo kóz i 2 koź­
lęta, 7 lisów, 156 zajęcy. 538 
bażantów kogutów i 166 ka­
czek. Zastrzelono również 40 
wałęsających się psów, 49 ko­
tów i 7 srok.

11 sarn, 6J zajęcy i 388 
bażantów oddano do punktu 
skupu. Ponadto 43 żywe 
zające dostarczono na eks­
port-

Ale nie tylko na tym po­
lega nasza działalność. Ota­
czamy szczególną opieką ba­
żanty. Na dokarmianie prze­
znaczyliśmy w ub. roku pra­
wie 31 tys. złotych. W 17 pa­
siekach dla sarn i zajęcy, w 
34 zasypach dla bażantów i 2 
zasypach dla kuropatw złoży­
liśmy 12.200 kg pośladu, 145 
kg siana, ‘ 00 kg roślin okopo­
wych, i 50 kg owsa w snop­
kach.

— A Jak przedstawia się 
stan zwierzyny obecnie na te­
renie waszego dzfkłania?

— Na 1 kwietnia br. stwier 
dziliśmy obecność 100 sarn, 
5 listów. 695 zajęcy, 610 ba­
żantów i 84 kuropatwy.

W tym sezonie łowieckim 
zaplanowaliśmy upolować 16 
sarn. 5 lisów. 200 zaiecy (w 
tym 50 na eksport). 600 ba­
żantów i 200 kuropatw.

Aby zwierzyna mogła prze­
zimować. przygotowaliśmy 
dla niej 2000 kg siana. 100 kg 
owsa w snopkach, 100 kg liś­
ciarki, 300 kg żołędzi. 100 kg 
kasztanów. 500 kg roślin oko­
powych i 14 tys. kg pośladu.

— Kto z myśliwych opie­
kuje sie zwierzyna?

— Każdy zobowiązany jest 
dbać o nia we własnym za­
kresie. Najlepiej wywiązują 
się z tego zadania: Alojzy 
Pronst. Adolf Sikora 1 Aloj­
zy Rduch.

Notował: PaCz

ZŁOTE GODY
Złoty jubileusz związku 

małżeńskiego obchodzić bę­
dą w dniu 23 bm. Helena 
Jan Weletowie, zamieszkali 
w Lesznej. Jubilaci pobrali 
się w Goleszowie dokładnie 
przed 50 laty.

Jan Welet urodził się 29 
grudnia 1901 roku w Bochni. 
Obecnie jest emerytem gole-

Rudolf Jędrzejek jest człc. 
wiekiem zasłużonym. Bial 
udział w trzech po’vstan>ach 
śląskich, za co otrzymał m
in. Krzyż Powstańczy oraz 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski.

Szczęśliwi małżonkowie ma
je. troje dzieci i dwoje wnu­
cząt. Życzymy im jeszcze 
wielu pogodnych lat. (jl) 

III TARGI STAROCI 
w najbliższą niedzielę

Jak informowaliśmy, w 
niedzielę (najbliższą!), dnia 
25 bm., w sali konferencyj­
nej Zakładów Elektro-Ma. 
szynowych EMA-CELMA 
przy ul. 1 Maja 22 w Cieszy­
nie, odbędą się III Targi Sta­
roci, organizowane przez Cie­
szyński Klub Hobbystów — 
impreza, której patronuje 
GŁOS ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ.

Co można na Targi przy­
nieść do sprzedania? Wszyst­
ko, co jest stare, co często za 
wadza w domu, w gospodar­
stwie, co przeznaczone zosta­
ło do wyrzucenia na śmietnik 
lub do złomu-

Chętnych nabywców na 
Targach Staroci znajdują: ze­
garki, zegary, budziki, pozy­

tywki, lampr naftowe, młyn­
ki do kawy, moździerze, sa­
mowary. ceramika, kufle do 
piwa, szklanki z różnymi wi­
zerunkami, żelazka, świecz­
niki, zapalniczki, fajki, na­
rzędzia, instrumenty mu­
zyczne, aparaty radiowe i fo­
tograficzne, trąbki, hełmy i 
inne akcesoria strażackie, 
„hoczki” 'zapinki) ludowego 
stroju śląskiego, odznaki oko­
licznościowe, sportowe, orga­
nizacyjne. wojskowe, medale 
i inne odznaczenia, broń siecz 
na oraz inne militaria, her­
by, proporczyki, czasopisma, 
książki, mapy, ciekawe druki 
i publikacje, widokówki, 
zdjęcia i wiele, wiele innych.

Sprzedających organizato- 
izy serdecznie proszą o zaję­
cie miejsc na sali do godz. 9. 
Otwarcie III Targów Staroci 
nastąpi o godz. 11. Zamknię­
cie imprezy przewidziane jest 
na godz. 14. (tk)

szewskiej Cementowni, w 
którym to zakładzie spędził 
45 pracowitych lat swego ży­
cia. Należy do grona ofiar­
nych działaczy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Desznej, 
a za wieloletnią pracę spo­
łeczną na tej niwie otrzymał 
pożarnicze odznaczenie.

Jego małżonka, Helena uro­
dziła się 27 stycznia 1904 ro­
ku w Goleszowie- Po zawar­
ciu związku małżeńskiego — 
prowadziła wspólne gospodi r 
siwo domowe, wychowując 6 
córek i 3 synów.

Złoci jubilaci dochowali się 
27 wnuków oraz 7 prawnu­
ków.

Życzymy im długich, zdro­
wych i słonecznych lat życia!

(tk)

Złote gody obchodzili nie­
dawno państwo Anna i Ru­
dolf Jądrzcjkowie ze Skoczo­
wa. W uroczystym dniu ser­
deczne życzenia złożył im na­
czelnik Urzędu Miasta i Gmi­
ny Roman Greń.

AZYL 
dla nierobów 

i pijaków
Według wszelkich znaków 

na niebie i ziemi przystanki 
autobusowe mają służyć pasa­
żerom. Okazuje się jednak, te 
przeciętny obywatel, wrażliwy 
na zachowanie podstawowych 
wymogów sanitarnych 1 este­
tycznych, nie ma takiej możli­
wości w Skoczowie. Przysta­
nek ten upodobali sobie bo­
wiem pijacy, nieroby 1 waga­
rowicze. Dla pierw zych Jest 
to izba wytrzeźwień, dla dru­
gich miejsce do załatwiania 
brudnych inte-esów. a nielet­
nim uczniom służy jako palar­
nia. Codziennie rano wyglada 
on jak pobojowisko. Pełno tu 
niedopałków, śmieci 1 zapiera­
jącego dech fetoru.

Ciekawe, że sprawa oburza 
wyłącznie pasażerów. wcale 
natomiast nie denerwuje pra­
cowników PKS. Byłoby do­
brze, gdyby przystankiem za­
interesowała się milicja. (Jl)

BYŁ SYNEK, obroł se 
galanke, strasznie mu 
sie podobała. Ale cóż, 
kie go dziołucha nie 

chciała. Chodził za nióm, py- 
toł:

— Moja złoto, móm cle prze 
ca strasznie rod. Jak ty 
gwiozdeczki na niebie, jak ty 
kwioteczki na łónce, jak te­
go moigo Siwka. Dybyś mie 
tak chciała, dybyś chciała 
być mojóm babeczkóm, strasz 
me bych ci przoł.

Ale sie ji zdoł troszkę mam- 
lasiaty, kie jóm tak pyto 4 
pyto, mówi:

— Ni, takigo mamlasa, jak 
ty, nie chcym.

Dłógo za nióm chodził, 
ciyrpliwle czakoł: < rok. dru­
gi, ale dziołucha nie zmiyn- 
kła. Nó i co tu robić? Za- 
czón już o głowę przicho- 
dzić, już se wrotu nie wie- 
dzioł, lie chcioł jednak uwie- 
rzić, że z tego nic nie by- 
dzie.

Nó i jeszcze roz do ni po- 
szeł, zaś pyto. Kie widzioł, 
że dali nic, prawi:

— Dlo mie już insze] ra­
dy ni ma, jyny sie chyba

O GUS i LIKU 
co sie szol powiesić

muszym obieslć. Jak mie nie 
chcesz. to mie nic ijnszego na 
tym świecie nie cieszy, cho­
ciaż je taki piękny. Móm cie 
rod wiyncyj, niż wszystko na 
świecie. Nie chcesz mie — kó- 
niec moimu zywooyciu, idym 
sie obiesić.

A dziołucha mu mówi:
— Ty, taki mamlas, czy ty

sie chocioż bydziesz umioł 
obiesić?

Synek już nic wiyncyj nie 
powiedzioł, jyny poizeł. Po- 
szeł, a myśli se tak: „Choć 
mi je tego życic kapeczke żol, 
jednak sie mi bydzie trzeba 
obiesić, bo sie ludzie bydom 
sy mie śmioć. Lepszy urzmić, 
niż żyć w gańbiei”. 

Wzión posek, odpión od ga­
lot i ło "ił przidatnego na 
obieszjTii drzewa. A że w po­
bliżu nie było żodnego roso­
chatego dymbu. a diabeł sklu_ 
dzo ludzi, co sie chcóm obie­
sić akurat pod dymby. po- 
szeł ku potoku, uwidzioł 
wiyrzbe- Zdały sie mu ty ga- 
łynzie dość mocne. „Możne 
sie bydym móg na kierejsi 
tej gałynzi powiesić?” — po- 
myśloł se.

Nó i wyloz po gałynzi, a 
ta gałynź była nach ylóno nad 
wodóm, założył tyn posek, 
zaczón rozmyślać, jak by sie 
tu najlepszy powiesić. Í tak 
medytuje, medytuje, naroz 
gałynź zatrzeszczała — synek 
buch do wody, do tego poto­
ka. A że tam było dość głym- 
boko, woda go zaziymbiła, 
strasznie sie Gustlik zlynk i 
zaczón wrzeszczeć:

— Ludzie, ratujcie, bywej, 
nvwei na pumoc. bo bveh sie 
jeszcze przi gupim wieszaniu 
utopił!

Opowiadała 5. XI. 1973 r. 
Emilia MICHAISKA z Pru- 
chnej. Na taśmie macneto- 
fonowej zanotował Robert 
DANEL.

A MECHANIKOM 
nadal zimno...

Dla nikogo dziś nie jest 
tajemnica, że właściwe wa­
runki pracy korzystnie 
wpływała na wydajność, 
na zmniejszenie absencji 
chorobowej, wreszcie na 
prawidłowe ukształtowanie 
się stosunków międzyludz- 
kich w zakładzie. Można 
mnożyć przykłady potwier­
dzające tę regułę. Czasami 
jednak prawo to. z niezna­
nych nam bliżej powodów, 
nie obowiązuje i wtedy 
mamy do czynienia np. z 
takim taktem:

Pracownicy W o je wódz- 
kiego Zakładu Transportu 
i Maszyn Drogowych w 
Mikołowie — Punktu Dys­
pozycyjnego w Skoczowie 
od czterech lat ubiegają się 
we własnej dyrekcji o za­
łatwienie ogrzewania w 
pomieszczeniach biuro­
wych. szatni i warsztatach. 
W tej chwili natomiast 
wygląda to mniej więcej 
tak. Dwa przenośne piece 
weglowe. stojące w biu­
rach. jakiś dowcipniś pod­
łączył do rur wentylacyj­

nych, co grozi zaczadze­
niem. Tuż obok, pod przy­
budówką. w sąsiedztwie 
kotłowni, sq szatnie, któ­
rych nie można ogrzewać, 
bo nie ma instalacji cen­
tralnego ogrzewania, cho­
ciaż jest piec. W warszta­
tach nielepiei, gdyż jeden 
piec węglowy nie jest w 
stanie ogrzać całego wnę­
trza.

Kierownictwo Punktu 
Dyspozycyjnego w Skoczo­
wie próbowało pomóc 
własnej dyrekcji w zała­
twieniu tego pozornie 
drobnego problemu, chcąc 
zakupić rury do centralne­
go ogrzewania. Dyrekcja 
jednakże odmówiła podpi­
sania zamówienia na ich 
zakup. W rezultacie me­
chanicy i pracownicy ad­
ministracji marzną i nie 
mają nadziei, że kiedykol­
wiek się to zmieni.

Czyżby rzeczywiście tak 
mało obchodziło woźnicę, 
jaki koń ciągnie jego wóz?

(U)

POZIOMO: 7. nletolerancyj- 
ny zagorzalec, 8. miara, wskaź­
nik, 9. zimny, suchy wiatr 
śródziemnomorski. 10. gramo­
fon na korbę, 12. ogródkowy 
pachnący kwiat. 14. pustynny 
drapieżnik (pies), 15. cienka 
folia, 20. ssak przesypiający 
zimę. 21. luźne na ogół robo­
cze okrycie. 22. zawód dla 
zgrabnej, 24. nie używana Już 
nazwa naboi, 26. tasak. 27. mia­
sto w Słowacji.

PIONOWO: I. urząd lub po­
kój, 2 współuczestnik gry. 3. 
cwaniak, filut, 4. nudny pe­
dant. 5. rodzaj sita, 6. niepo- 
c :y. liny podpalacz. 11. okop, 
13. pierwotny miesi kanlec Me­
ksyku. 14. ná konfltuiy. 16. ro­
ślina, z której wytwarza się 
włókna, 17. autorka przebojo­
wych tekstów. 18. maksyma, 
sentencja, 19. duża, wybujała 
dziewczyna, 23. półl.^yty po­
wóz. 25. rzymski bóg miłości.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach po­
cztowych do dnia, 1 grudnia 
br. (decyduje data stempla po­
cztowego) pod adresem: Re­
dakcja Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej, Mennicza 10, 43-400 Cie­
szyn. 

nia, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z N-RU 44 (909)

POZIOMO: KP, ce, malar­
stwo, atmosfera, tramp, lak, 
koparka, antrakt, uta. Giżyc­
ko, kaszmir, turystyka, kraj, 
Andy, tarka, Girowa, kaszka, 
ikona, udo, orgia, raj, trawa, 
pik, Renoir, senior, mak. koc, 
pi, rad, kary. Wirek, atak.

PIONOWO: kac, plik, nota, 
mapa. Celt, era. Morąg, ropu­
cha, turkot, nartostrada, moty­
ka, skansen, aktor, żak, wro­
ta, Tytan, May, Jaworowy, 
Aragonla. ogar, Kandla, 
skrzep, kark, Rijeka, zapora, 
uroki, owoce ,arak, Irak.

NAGRODY KSIĄ2KOWB
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Zbigniew Ptak z 
Cieszyna oraz Maria Zaby- 
strzan z Dębowca. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwląza-

AZWY CZĘŚCI WSI nie wyczerpują jeszcze geografii Lesznej, 
ÍW nazwę bowiem posiada każda, choćby najnędzniejsza zagroda.

™ Obok nazwy również historię. Nazwę otrzymują zagrody naj­
częściej od dawnych właścicieli, ale ta nazwa staje się równocześnie 
przydomkiem nowych. NP. Pindora z Wenelowic (Wenecel) dla od­
różnienia od innych Pindorów przezwano Wenelowskim. I tak są 
Wenclowie, Kożdoniowice, Czeczotkowiece, Pindorowiec, Kropiowice 
itd. Kropiowice były naszą zagrodą, stąd ojca nazywano Kropiow- 
skim, choć nazwa pochodzi od Krop.

Często też zagroda bierze nazwę od położenia, zatem Buczek 
..Z kępki”, Jónek „Z pola”, Biłko „Z Kępy” itp. albo od jakiegoś 
zdarzenia osobliwego np. „Parszywiec”. Na miejscu tego gazdow- 
stwa był ongiś folwarczek, na którym bydło sparszywiało. Właści­
ciela Kożdonia obdarzono przeto nazwą Kożdoń — Parszywski, Koż- 
doń z „Parszywca" albo krótko: Parszywiani, czego już wyraźnie 
nie lubił.

„Wałówkę”, na której gospodarował Biłko Walowski, Biłko z Wa­
łówki albo znów krótko: Walówczan, kupiono w „głodnych rokách” 
za garniec kapusty. Echo tych czasów dalekich błąka się jeszcze mię­
dzy starymi ludźmi. W tych „głodnych rokách” dwóch ludzi ledwie 
pół kosza ziemniaków ukopało za półdzień — tak marne były plony. 
Bydło zdychało, ludzie marli jak muchy.

Pola siedlaków leszniańskich biegną jedną lub dwiema dzielnica­
mi aż za grzbiety Wróżnej i Tulu. Pola gazdów spod Wróznej grani­
czą z Wędrynią. spod Tułu — z Cisownicą. Pamiętam nazwy naszego 
pola np. ,,Pod wierzbówką”, „Ślin”, który aż lśnił ciężką masno'i. 
„Na puścinie”, gdzie rosła wspaniała trawa i pszenica. Ta ostatnia 
stanowiła odrębny, nie związany z resztą gruntu szmat naszego pola. 
Co kilka lat siano na jednej części „puściny” pszenicę, a wybujała 
Jak las.

Na „puścinę” wyganiano krowy w jesieni, kiedy druga trawa, tzw. 
„łotawa”, już podrosła. Stare krowy, jak tylko je nakierowano na 
nowy szlak, prowadziły już same resztę stada na te gody. Były to 
najmilsze czasy dla pasterzy, bo krowy nie lazły w szkodę, ani się 
nie rozbiegały, pasąc się „arłocznie na soczystej runi. Schodzili się 
w tę porę pasterze „zatulańskich” chałupników do naszego pasterza, 
rozpalali w zaroślach ogień i piekli ziemniaki w gorącym popiele. 
(Krowy oczywiście paśli zatulanie na naszej łące w myśl przysło­
wia: Po Michale paś i po powale. Urządzano też wyprawy do zatul- 
skich sadów, gdzie owoce dojrzewały później, niż w dziedzinie. Nie­
kiedy wybuchała wojna na pograniczu między leszniańskimi a ci- 
sownickimi pasterzami, która zazwyczaj kończyła się wspaniałym 
zwycięstwem leszniańskich krowiarzy. Dla tych przygód wojennych 
i wypraw do sadów rwałem się zawsze do naszego pasterza, gdy już 
krowy nasze pasły się na „puścinie”.

Ta partia naszego pola, która przerzyna pierw zy zatulski potok, 
nazywa się „łosie” (widocznie dawniej, gdy wielki bór zakrywał 
kraj, chodzowały tu łosie do wodopoju). Brzegi i nadbrzeża jaru za­
rosła gęstwa różnorakich drzew, młodych i starych. Idąc wieczorem

KRAJ LAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ

lub nocą przez ..łosie” żegnasz się ze strachu 1 przyspieszasz kroku, 
bo w tym „łosiu” straszy strasznie. Ktoś dnem potoku hurczy wiel­
kimi głazami, stęka, ciężko stąpa...

Ale „łosie” — to jeszcze fraszka wobec tych dziwów, co się dzieją 
w drugim potoku, gdzie nazywają prozaicznie „Na zadki”. Tam 
i więcej lasu, i głębsze wądoły. W gąszczu nadpotocznych drzew
i narośli kryje się „Kozie ploso”. Dlaczego kozie? Może dlatego, że 
kozy-sarny przybiegają tu do wodopoju i wraz z księżycem podzi­
wiają w wodzie swą smukłą urodę.

Otóż w tym to „kozim plosie” straszy, a los zrządził, że tuż u je­
go mokrych płetw ścieżka do zatulan i „Ameryki” przecina potok. 
W pobliżu tego plosa za pamięci starych ludzi rozegrała się walka 
no noże między dwoma Cyganami „o Cyganki serce”. Zwycięzca za­
grzebał trupa w żwirze 1 piasku „koziego plosa”, lecz woda, zmyw­
szy piasek, odsłoniła zbrodnię. Trupa przywiózł nasz sąsiad Kozieł 
do „marowni” w Lesznej, jednak odtąd straszy w „kozim plosie". 
Np. młody Ostruszka, wracając raz nocą do „Ameryki”, znalazł na 
ścieżce trzy młode kotki i poruszył je laską.

Chłop okropny bez głowy zaczął wtedy przewracać koziołki 
przed nim na chodniku. Ostruszka jak wicher pędził do chałupy. 
Dwa tygodnie przeleżał w gorączce. Byli tacy niedowiarkowie, co 
mówili, ze było to w sobotę po wypłacie, a po wypłacie lubił 
Ostruszka popić w karczmie na „Zimnych wodach”.

Koło potoku rosną śliczne buki, o korze gładkiej i pniu jak 
świeca prostym. Gdym koło 15 kwietnia 1940 r. musiał wiać z do­
mu przed gestapo ,tam właśnie w gaju spędziłem piękny wczesno­
wiosenny dzień. Ale buki nie rozwinęły jeszcze liści. Dopiero w 
Brennej, na stoku Starego Gronia, budziłem się codziennie na sia­
nie obok owczarni z widokiem cudnej, jakiejś żółtawej zieleni 
młodego liścia buków. Rzadko który liść ma w sobie tyle świeżej, 
loczystej zieleni i tyle ciepła, co liść buku w kwietniu i maju, gdy 
słoneczne rano zatopi śwint różowym powietrzem.

O KONIACH I PSACH, KROMKACH I GOŁĘBIACH 
I INNYCH ZWIERZĘTACH

ZWIERZĘTA, podobnie jak ludzie, mają różne temperamenty 
i charaktery. Np. ogier Wałaskiego, potężny, lśniący czarną 
maścią i ogniem wielkich oczu, był wyraźnie demoniczny. 
Na obcych rzucał się jak tygrys. Kilka razy gazda i pacho­

łek ledwie a. życiem uszl* i * 1 od żłobu.Z jaką lubą trwogą obsiadaliśmy brzegi plosa w L ‘sznicy, Ile­
kroć pa: obek mył tę piękną bestię. Otaczała tego ogiera już za 
życia legenda i opowiadali sobie parobkowie przeróżne historie 
o jego sile, zwyczajach i wściekłości.

Gazdowie pragnęli dochować się potomstwa po nim, ale mimo 
jurności, która przejawiała się w potężnym rżeniu tego czarta, 
okazrł się jałowym. Widocznie matka natura chciała, aby był 
wspaniałym, ale jednorazowym zjawiskiem.

„Kareł od Buczka” był dobrodusznym wałachem, największym 
oryginałem wśród leszniańskich koni. Słynął w okolicy z nieowło- 
siónego ogona i pijaństwa.

Zaprzągniętemu do kolasy przymocowywano cudzy ogon do 
kikuta, ale zdarzało się, że ten .padał ku uciesze widzów, np. w 
Jabłonkowie na rynku. Ten zatracony pijaczyna sam «kręcał pod 
przydrożne karczmy, co miał robić wtedy bjedny pachoiel. lub gaz­
da, jak nie wleźć do szynku na „ćwiartkę”. ..Karlowi” dostawała 
się oczywiście jedna „polka” toteż mimo podeszłego wieku kroczył 
później jak to zylatek.

Na napitek tak był łajdak łasy, że raz, podszedłszy pod okno 
domostwa (nie wiązano go), wypił garniec krwi, podstawiony tam 
po ubiciu wieprza. Najprawdopodobniej „suszyło“ go po „kwa­
terce”.

Wśród naszych koni pamiętam kilka wybitniejszych typów. Np. 
stara „Zuza”, ciężka klacz, była niezwykle dobra i leniwa. Wie­
szaliśmy się po niej, jak mówili starsi, wszystko znosiła łagodnie
1 wyrozumiale. Ale też zjadła Chleba od nas! Na sędziwe lata cho­
dziła w kieracie, który obracał młynek gospodarski. Zakładano 
jej uzdę z klapami na oczy, pohukiwano na nią z domu, a stara 
Zuza, sądząc, że za kieratem chodzi parobek, człapała sama 
w kółko.

Równie łagodna była „Elba”, piękna rosła klaez. Razu pewnego 
jakiś łotr odciął jej ucho lak mocno, że prawie zwisało. Jakoś jed­
nak przyrosło. W r. 1914 pćjechala „Eiba” wraz z innym naszym 
koniem na „forszpon". Zranioną śmiertelnie odłamkiem granatu 
zastrzelono. Wielokroć Jędrys z przydomkiem „Gazdziszek”. który 
wyjechał z 'tymi końmi na wojnę, ( powiadał o śmierci „Elby”.

(C d n.)
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Wykonali 
plan

Załoga Zakładu Cera­
micznego nr 5 w Cieszy iite 
zameldowała, że w dniu 1*7  
listopada, o godz. 12.00 wy­
konała plan roczny. W ra­
mach wkładu do „banku 
30 miliardów” zadeklaro­
wano wyprodukować 
400.000 sztuk cegły, posta­
nowiono jednak zwiększyć 
zobowiązanie o dalszych 
200 000 sztuk. W rezultacie 
cieszyński zakład wykona 
ponad plan 600 000 sztuk 
cegły wartości 720 tys. zło­
tych. (jl)

Najważniejsze 
dla Wisły: 
inwestycje 
komunalne

REGIONALIZM STOSOWANY r OD MEBLI PO KO­

RONKI I HAFTY ROZWIJAJĄ LUDOWE TALENTY 

ATRAKCYJNE WYROBY DLA ZAGRANICY 

RUSZY NOWA HALA W GÖRACH JUŻ BIAŁO
1

Wisła ma 11 tysięcy miesz­
kańców, ale co roku — w se­
zonie — ściąga do niej około 
25 tysięcy turystów i wczaso­
wiczów z całej Polski.

Miejscowość ma wybitnie 
rekreacyjny .charakter. Jest 
ośrodkiem wypoczynkowym, 
Jck to określono w założe­
niach. dla ludzi zdrowych. Ale 
jeszcze do niedawna klasę 
uzdrowiska obniżał brak pod­
stawowych urządzeń komunal­
nych.

Wiosną 1972 roku Wisła wzbo 
gaciła się o nowoczesna oczy­
szczalnię ścieków. Już w tej 
chwili nowe dzielnice i część 
„starówki” podłączono do 
Oczyszczalni dzięki urucho­
mieniu odpowiednich ciągów 
kanalizacyjnych i kolektorów. 
Niebawem do centralnego sy­
stemu oczyszczania podłączo­
ny zostanie Jawornik.

Gdy plan kanalizacyjny do­
tyczący Jawornika i Głębiec 
zostanie zrealizowany, nie bę­
dzie już w Wiśle budynku bez 
odprowadzenia do centralnej 
oczyszczalni.

W trakcie budowy 1cst także 
miejska sieć wodociągowa. In­
westycję tę podjęto ze znacz­
nym wyprzedzeniem.

Zaawansowane są również 
prace przy g:i*yfikacji  miasta. 
Wybudownno Ibż 127 km cią­
gów gazowych. Następne kilo­
metry powstają w czynie spo­
łecznym mieszkańców Głębiec, 
Jawornika, Malinki i Czarne­
go.

Godny uwagi jest fakt, że w 
roku ubiegłym zelektryfikowa­
no Równe pod Baranią, a w 
bieżącym roku elektryczność 
otrzyma ostatni przysiółek Wi­
sły — Wyrchmalinka. (jl)

PR0DIIKCIÂ
S

D
O NIEDAWNA skoczowska „Czantoria'*  — 

jedna z 80 cepeliowskich spółdzielń w kraju 
— była zaniedbanym małym zakładzikiem. 
Osłał.tie lała, a ściślej rok obecny, siały się

przełomowe w jej historii, udało się bowiem potroić 
w stosunku do roku 1971 produkcję. Dynamiczny roz­
wój spółdzielni cieszy nie tyiko handlowców, którzy 
stale powiększają zamówienia, aie jest także powo­
dem do dumy niejiczn ïj przecież załogi. Spółdzielnia 
zatrudnia 129 pracowników, w tym ponad połowę 
stanowią chałupnicy.

Niezwyczajni to pracowni­
cy. Każdy z nich czuje się 
po trosze artystą. Bo tak też 
jest w istocie. W zaktad.’.e 
zamkniętym produkuje się 
meble stołowe regional­
nym stylu. I pomimo że pro 
jekt, wierny muzealnvm. już 
w tej chwili egzemplarzom 
zatwierdzony został do pro­
dukcji, to przecież nie sposób 
powierzyć v ykonanie mebli 
maszynom Dopiero obróbka 
ręczna nadaje kompletom 
właściwy „charakter”. Sko­

czowskie zestawy stołowe są 
tym bardziej cenne (chociaż 
dla ewentualnego nabywcy 
niedrogie), im z większą pie­
czołowito«^ sa przez rze­
mieślników wykonane.

Chałupnicy natomiast pro­
dukują galanterię drewniiną 
o konkretnie określonej funk 
cjonalności. a więc podstaw­
ki, kubki, solniczki. lalki bes 
kidzkie. Durne spółdzielni sta 
nowia wyroby koronkarskie 
i hafciarskie. W tej ostatniej

dziedzinie przodują hafciar- 
k1 z Jaworzynki. Sa bezkon­
kurencyjne na konkursach, 
wystawach i targach.

„Czantoria” obchodzić bę­
dzie w przyszłym roku 25- 
lecie swoji go istnienia. Lat 
tych nie wolno mierzyć "wy­
łącznie wielkością produkcj.- 
Ćeneliowska spółdzielnia ma 
jris/.cze inne, kto wie czy nie 
ważniejsze zadania. Jest jed­
nostką pov olana do reakty- 
wov.ania ludowego ręko­
dzielnictwa artystycznego, 
które na naszym terenie ma 
bardzo stare tradveje. Jej. 
niejednokrotnie zasługa jest 
że nie zaniechano jeszcze ar­
tystycznej działalności w wie 
lu góralskich rodzi fach. 
„Czantoria” ma specjalne 
fundusze na pobudzanie lu­
dowego ruchu artystyczne­
go przejawiaiącego się w 
rzeźbie, koronkarstwie, czy 
hafciarstwie.

(CIĄG DAISZY NA STB. t)

Wisła oczekuje zimowych gości
Na Kubalonce śnieg — czyli sezon zimowy, 

w Beskidach tuż tuż. Zaglądnęliśmy w związ 
ku z tym do wiślańskiego PUSTiW-u. Do­
wiedzieliśmy się, że dysponuje on 2.5 tysią- 
can-1 miejsc noclegowych, w większości o 
komfortowym standardzie. Baza noclegowa 
zlokalizowana jest głównie w Jaworzynce, 
Głębcacb i Czarnem, a więc terenach niezwy­
kle atrakcyjnych turystycznie-

Tę olbrzymią liczbą gości są w stanie wy­
żywić uruchamiane na sezon stołówki pry­

watne. Wszystkim wczasowiczom proponuje 
się udział w tradycyjnych kuligach, wyciecz 
kach po całym Beskidzie, kursach narciar­
skich, korzystanie z lodowisk oraz: branie 
udziału, w tradycyjnym już konkursie na 
rzeźbę śniegowa z nagrodami.

W lutym lub wrnrrcu zorganizowany zo­
stanie karnawał wiślańskt Jego największą 
atrakcją będą zawody hippiczne. Chętnych 
zapraszamy do Wisły. Wolne miejsca czekają.

II miejsce w Wojewódzkiej
Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej
Poważny sukces odniósł n?łodv rolnik z Lipowca Jan 

Pasterny, który dnia 18 bm. uczestniczył w Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej, jaka odbyła się w Rybni­
ku. Na imprezie tej zdobył on II miejsce, kwalifikując 
się tym samym do udziału w Centralnej Olimpiadzie 
Wiedzy Rolniczej, która niebawem odbędzie się w War-, 
sza wie. (tk)

lasowano „ursusy*
W Strumieniu odbyło się 

ostatnio wojewódzkie loso­
wanie traktorów „Ursus", 
w którym uczestniczyli po­
siadacze specjalnych książe­
czek oszczędnościowych zło­
żonych w bankach spółdziel­
czych. Rozlosowani dwa cią­
gnik i. które przypadłe Ban­
kom Spółdzielezvm w Biel­
sku-Białej i Wrę< eycy.

Następne losowanie 3 trak­
torów „Ursus” odbędzie się 
w lutrm 1974 roku. (cz)

W Przedsiębiorstwie Remontowo-Montażowym Handlu Wew­
nętrznego w Cieszynie produkuje się m. in. gastronomiczne 
schladzarki do butelkowanych napojów. A Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

KOLEJNA NASZA SONDA RYNKOWA

GASTRONOMIA
myśli

Z
 TAKIM PRZEŚWIADCZĘ 
NIEM wyszłam z siódmej 
Już z kolei sondy rynko­
wej, zorganizowanej, przez 

redakcję „Wieczoru”. Polskie­
go Kadia i 11 gazet regional­
nych, W tym także przez nasz 
„Głos”. W spotkaniu pod robo 
czym hasłem „Nie tylko scha­
bowy”, oprócz przedstawicieli 
wyżej wymienionych Instytu­
cji prasowych brali udział dy­
rektorzy Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego i Wojewódzkiego 
Zarządu Gminnych Spółdzielń.

Dyskusja miała doprowadzić 
do uzyskania konkretnych 
wniosków hędących niejako 
odpowiedziami na retoryczne 
dotąd pytania. Czy śląska ga­
stronomia (jej miejski i wiej­
ski plon) będą w stanie w naj­
bliższym czasie zaproponować 
nam bogaty 1 urozmaicony ze­
staw potraw, w którym nie do 
minowałby kotlet schabowy, 
lecz ryby w różnych posta­
ciach, dania jarskie oraz jarzy 
ny?

Przyznam się. że nie potrafię 
na te pytania odpowiedzieć 
autorytatywnie Czytelnikom 
pomimo, że wraz z kolegami 
po piôize domagaliśmy się od 
kompetentnych czynników rze 
telnych informacji. Z całą pew 
nością jednakże mogę stwier­
dzić, że gastronomia myśli o 
nas konsumentach, że widzi

o nas
potrzebę zmiany Wzorca ży­
wieniowego, a przynajmniej 
jego znacznej modyfikacji

Można to wnosić*  z wszyLt- 
kich kolejnych wypowiedzi, z 
których dowiedziałam się m. 
in, że uzupełnieniem sieci ga­
stronomicznej wzdłuż trasy 
E-16 oraz na przylcgłyth do 
niej terenach zajmuje ale 
WZGS.

eo się zaś tyczy urozmaice­
nia menu, to jest to sprawa 
przełamania obowiązujących 
zwyczajów produkcji kulinar­
nej i konsumpcji oraz nie­
chęci . akładów do wprowadza 
nia nowości. Wiadomo, potra­
wy jarskie 1 rybne są praco­
chłonne, mięsne natomiast 
mniej Gastronomia idzie więc 
po Iln-t najmniejszego oporu. 
Miejmy jednak nudzie |ę. że to 
się zmfcnl. Już w tej chwili 
obowiązure specjalny system 
premiowania placówek serwu­
jących gościom atrakcyine da­
nia z drobiu i ryb. w najbll 
szym czasie ogłoszony nato­
miast zostanie przez ..wieczór” 
konkurs zachęcający do prak­
tykowania tego na co rien. 
Jarzyn już teraz nie powinno 
w restauracjach brakować. 
Każdy kierownik zakładu ma 
bowiem prawo zakupić je wszę 
dzle. byle by wypełnił przy 
tym. nieuciążliwe zresztą, for­
malności. Słowem, możemy za 
cząć wymagać.

COSFCDARŚKER ROZMOWY
Z KANDYDATAMI NA RADNYCH

Zgodnie ż kalendarzem wyborczym, od ubiegłej śro­
dy, tj. 21 listopada, odbywają się w Cieszynie spot­
kania wyborców z kandydatami na radnych do Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej, zaś w mia­
stach i gminach powiatu cieszyńskiego z kandyda­
tami na radnych do WRN, PRN, MRN jak również do 
rad narodowych miast i gmin oraz gmin. W spotka­
niach tych uczestniczą również członkowie Powiato­
wego I Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
oraz miejscowych komitetów FJN, przedstawiciele 
samorządu mieszkańców poszczególnych miejsco­
wości I obwodów, jak też członkowie prezydiów PRN 
1 miejscowych rad narodowych.

W Cieszynie odbyły się do­
tąd potkania wvbonów z 
kandydatami do WRN i MRN 
w oDWodach 1. 2, 3. 6, 7, 6, 

9. 10, H, 'Î i 13. W najbliż­
szych dniach odbędą się dal­
sze spotkania. W powiecie 
cie: zyńskim ipotkania odbyły 

Z cyklu: nasze dzieci
Iwonka K. z Sażanowic Ucz'‘ 2 latka.

się już w Ustroniu, Skoczo­
wie Wisie Strumieniu. Bren 
nej. Dębowcu, Cisownicv, 
Punrowie. Pogwizdowie. Koń 
czyi ach W ielkich i Małych, 
Koni: Stówie, Pierśćcu. Dro­
gomyślu. Nierodzimiu. Ze­
brzydowicach i Kaczycach. W 
następnych dniach odbywać 
się będą w powiecie dalsze 
spotkania.

Na spotkaj lach tych po za­
poznaniu zebranycn z zada­
niami wynikającymi z I Kra­
jowej Konferencji Partyjnej 
i przedstawieniu programu 
rozwoju powiatu i posæczegôl 
ných miejscowości, wyborcy z 
głęboką gospodarską troską 
w y suwa ją konkretne żądania 
pod dresem władz i admini­
stracji terenowej, jak rów­
nież pod adresem swoich re­
prezentantów, których wybio 
rą 9 grudnia do rad narodo­
wych wszystkich szczebli.

W

Uczniowie 
z Bażanowic 

zebrali 
tonę karmy 

dla zwierzyny
Koło Ligi Ochrony Przyro­

dy przy Szkole Podstawowej 
im. Pawła Stalmacha w Bi>*  
żanowicach liczy 76 człon­
ków. „Jak jeden mąż” posta­
nowili oni czynnie odpowie­
dzieć na apel umieszczony 
w (.ŁOSIE, dotyczący grj- 
madzenia karmy na zimę dla 
Iztkiej zwierzyny. Młodzi 

LOP-owcy zebrali dukładn.e 
1 torię (505 kg zołędzi i 495 
kg kasztanów) kanny, którą 
przekazali Kołu Łowieckie­
mu w Goleszowie.

Staraniem opiekunki szkol­
nego koła LOP — Marii Soj­
ką, zorganizowane zostało 
współzrw odnictwo w zbiórce 
kanny" dla zwierzyny. Janusz 
Riwy (klasa IV) dostarczył 
135 kg karmy. Waldein ir 
Mirh "’owski (kl. VTID 120 kg 
oraz Zdzisław Raszka (kł. 
VII) — 109 kg

Najwięcej karmy zebrali 
uczniowie I lasy IV, bowiem 
aż 251 kg, następnie klasy II 
— 200 kg oraz klasy VIÎ — 
156 kg. Czyn członków szkol­
nego koła LOF z Bażanowic 
wart Jest naśladownictwa*.  •

(tk)

167 ton karpia z Pogórza 
na świąteczne stoły

R
ekordowe odłowy 
KARPIA c iągnęło w 
tym roku Państwowe 
Gospodarstwo Rybackie 
w Pogórzu. W 70 stawach, o 

powierzchni 165 ha położo­
nych w Dębowcu i Pogórzu, 
odłowiono ponad 167 ton kar­
pia konsumpcyjnego oraz 
wyhodowano 21 ton narybku 
i 80 ton kn zka. Mimo że 
tegoroczny plan był wyższy 
niż przed rokiem o 40 ton, 
został przekroczony o 15 ton. 
W sumie zadania 1973 roku 
zrealizowane zostały w 128 
procentach Średnie odłowy 
karpia w naszym kraju wy­
noszą ponad pół tony z hek­
tara, zaś w Pogórzu ponad 
tone, ale w szeregu stawów 
uzyskane ponad 2 tony.

W bieżącym sezonie roz­
poczęto hodowlę sprowadzo­
nych do Pogórza ryb rośli­
nożernych „amur” i „tołpy­
ga”. Ich cykl produkcyjny 
trwa, podobnie jak -u karp,a, 
3 lata, hodowla jest jednak 
znacznie tańsza, gdy,, żywią 
się roślinami (szuwarami).

a smakiem niewiele różnią 
sie od karpi.

Stawy rybne należą do in­
westycji najszybciej amorty­
zujących się — już po 
dwóch, najwyżej 5 latach. 
Gospodarstwo nie może jed­
nak znaleźć wykonawcy na 
remont akwenów. Remontuje 
się wiec stawy własnymi si­
łami.

W tym roku rozpoczęto 
budowę magazynu paszowe­
go o Dow ierzchni 100 m kw. 
w filii w Dębowcu. Czynione 
są również starania o wznie­
sienie budynku mieszkalne­
go w Pogórzu.

Gospodarstwo od lat nale­
ży do przodujących w kraju. 
Za rok 1972 zajęło 4 miejsce 
we współzawodnictwie w 
skali ogólnopolskiej. Od 20 
lat wykonuje plany 1 znacz­
nie je przekracza W 1967 ro­
ku załoga jego zdobyła tytuł 
„Gospodarstwa Pracy Socja- 
lislyCŁnej”.

W now’ m sezonie zapla­
nowano odłowić 200 ton kar­
pia konsumpcyjnego. (PaCz) 

Z MYŚLĄ O KONSUMENCIE

Newe Im JrOTCliiS
Cieszyńska spółdzielczość 

mleczarska stale rozszerza 
asortj ment swojej produkcji. 
W roku bieżącym znacznie 
wzrosły dostawy śmietany 
butelkowej i kremowej, z 
OSM w LiibTińcu zaczel'śmy 
oprowadzać wyborowe homo 

genizowane mleko spożywcze 
w bezzwrotnych opakowa­
niach, z OSM w Częstocho­
wie lody „Domino”, zaś t 
OSM w Sosnowcu homoge­
nizowane tw’arożki kremowe.

8819
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WOTATJWJł
RE POR 
TtRA

KONKURS WIEDZY 
POLITYCZNEJ

We wtorek, dnia 13 listopada, 
podczas tradycyjnego już spotka­
nia pracowników cieszyńskiego 
Oddziału Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego przeprowadzono V 
Konkurs Wiedzy Polityczno-Spo­
łecznej. Najlepsze miejsca w tym 
konkursie zajęły: Małgorzata 
Przeworska 1 Władysława Mosu 
rek z restauracji „Strzecha” 
oraz Teresa Król (restauracja 
„Pod Jeleniem”) i Apolonia 
Chwałowska (Zakł. Garmażeryj­
ny).

Podczi i spotkania omówiono 
też realizację zadań gospodar­
czych przedsiębiorstwa w okre­
śla III kwartałów br.

(z)

PLEBISCYT NA 
„MŁODZIEŻOWEGO 
BOHATERA ROKU"

Komisja d/s Młodzieży Pracu­
jącej, Zarząd Zakładowy ZMS 
oraz redakcja „Naszej Trvhuny” 
przy Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych EMA - CELMA w Cie­
szynie organizują po raz pierw­
szy plebiscyt o tytuł „Młodzie­
żowego bohatera roku”.

Bohater roku zostanie wybra­
ny przez czytelników gazety za­
kładowej. Žwvciercy plebiscvtu 
otrzymają nagrody pieniężne 
proporczyki oraz pamiątkowe 
patery.

(kar)

ODDALI 30 LITRÓW KRWI
W dniu 20 listopada 141 pra­

cowników Zakładów Elektro - 
Maszynowych EMA - CELMA w 
Cieszynie oddało bezinteresownie 
swoja krew. Jak sie dowiaduje­
my od ekipy Wojewódzkiej Sta­
cji Krwiod '.wstwa w Katowi­
cach, rezultatem tej jednorazo­
wej akcji jest 30 litrów krwi.

Wzięło w niej udział dużo ko­
biet oraz młodzieży, szcza gólnie 
członków ZMS. Na wyróżnienie 
zasługują również Brygady Pra­
cy Socjalistycznej oraz pracow­
nicy. którzv no-=iadnia Honorowe 
Odznaki Dawców Krwi.

(kar)

WYREMONTOWALI 
DROGĘ

Przez pięć dni spółdzielcy z 
dębowieckiej „Zgody” remonto­
wali 800 — metrowy odcinek 
drogi prowadzący do dawnego 
dworu. Przy pomocy władz gmin 
nwh zwieziono żwir, kliniec i 
piasek, który rozsypano i utwar­
dzono. Uporządkowano również 
rowy i pohocza.

Z drogi tej korzystać będą nie 
tylko snółdzielcy. ale i miesz­
kańcy tej części Dębowca, jak 
również wszyrcv udający się do 
wiejskiego ośrodka zdrowia, 
który ma siedzibę w dawnych 
zabudowaniach dworskich.

(cz)

Produkcja
Beskidami żyjąca

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Każdy ludowy artysta, po za­
twierdzeniu przez komisję, ma pra­
wo ubiegać się o stypendium (je­
żeli na przykład kontynuuje nau­
kę). może otrzymać także stosun­
kowo wysoką bezzwrotną pożyczkę 
na remont swojego war.ztatu Każ­
de oryginalne dzi ło twórcy, wpro­
wadzone do produk-ji w spółdziel­
ni wiąże się z korzyściami finanso­
wymi.

Ponieważ zapotrzebowanie na wy 
roby cepeliowskie, a zwłaszcza na 
meble regionalne w kraju i za gra­
nicą (Belgia, NRF, Stany Zjedno­
czone) stale rośnie, już w te] chwili 
myśli się o rozbudowie zakładu. 
W najbliższych lata.-h powstanie 
więc nowa hala produkcyjna, po­
większy się też liczba chałupni­
ków. Jeszcze wielu ludowych twór­
ców pracuje „sobie a muzom”. Trze 
ba ich zrzeszyć, dać możliwość roz­
woju talentu, a przy okazji up,e. 
niebanalną pieczeń — zaspokoić 
zapotrzebowanie rynku na eepeliow 
skie wyroby.

Za okazane nam współczucie, 
za wieńce I kwiaty oraz liczny 
udział w nogizeble naszej naj­
droższej Żony I Matki

śp. EWY SUPIK 
krewnym. znajomym. Basia- 
dom oraz koleżankom I kole­
gom nalserdecTniejsze podzię­
kowanie Bkladają

MĄ« I CÖRKA

Jakimi sprawami zajmuje się 
największy Wydział Prezydium W
M

a MOCY ROZPORZĄDZENIA Rady Ministrów, z dniem 
1 września br. nastqpita reorganizacja niektórych wy­
działów i komórek Prezydium MRN w Cieszynie. 
M. in. utworzony został Wydział Gospodarki Komu­

nalne), Przestrzenne), Ochrony Środowiska I Komunikacji.
O sprawach, które załatwia nowo utworzony Wydział, 

o problemach, którymi żyje i zajmuje się ta jednostka Miej­
skiej Rady Narodowej, rozmawialiśmy z kierownikiem mgr 
Inż. arch. Edwardem Kisielem.
— Agendy jakich wydziałów i ko 

mórek organizacyjnych przejął 
wasz Wydział?

— Nasza jednostka organizacyjna 
powstała z połączenia Wydziałów: 
Gospodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej, Gospodarki Przestrzennej — 
czyli dawnego Wydziału Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektury, 
dalej: Sprać; Lokalowych, Kom uni 
kac ji oraz takich jednostek jak: 
Miejska Pracownia Geodezyjna, Za 
rząd Gospodarki Terenami i Ko­
mórka Dokumentacji Technicznej.

— Jaki cel przyświecał Idei two­
rzenia wielozadaniowego Wydziału?

— U prosíc zenie oraz ułatwienie 
sorayr, z którymi zwracają się do 
nas petenci. Ďla przykładu: jeżeli 
obecnie zjawia sir u nas petent, za­
mierzający wybudować domek je­
dnorodzinny, wszystkie związane z 
tvm formalności, łącznie z przydzia 
łem deficytowych materiałów, za­
łatwia w jednym tylko Wydziale, 
podczas gdy poprzednio „odwiedzić” 
musiał kilka jednostek organizacyj­
nych MRN.

— Należy przypuszczać, że dzia­
łalność Wydziału nie ogranicza się 
do przytoczonego przykładu?

— Mamy rozległy zakres zadań o- 
raz problemów, które wymagają od 
pracowników naszego Wydziału ope 
ratywnego i sprężystego działania. 
W pierwszym rzędzie zajmujemy 
się sprawami bytowymi 1 lokalowy 
mi, co ma ścisły związek z zapla­
nowanym wyburzeniem szeregu sta 
rych, ale nie zabytkowych, domów, 
a to wiąże się z potrzebą dalszego 
porządkowania miasta, a szczegól­
nie jego układu komunikacyjnego. 
Dalej: zajmujemy się projektowa­
niem ochrony środowiska, z czym 
nieroz rwalnie wiąże się koniecz­
ność usprawnienia samochodowego 
ruchu ulicznego, szczególnie zaś 
tranzytowego. Ta dziedzina obejmu 
je sprawy związane z prawidłowym 
zaprojektowaniem obwodnicy, która 
pozwoli wyeliminować z miasta na 
rastający co roku tranzytowy ruch

samochodowy, z budową nowych, 
pojemnych parkingów, a także z lo 
kalizacją a w ślad za tym budową 
kompleksu garaży dla pojazdów o- 
sobowyeh.

— Dla przykładu?
—W rejonie ulicy Chopina pow­

stało nowe osiedle mieszkaniowa, 
które będzie się nadal rozwijać Nie 
chcemy, by popełniono taki sam 
biad, jak w wvpadku osiedla na 
„Małym Jaworowym”. Dla potrzeb 
mieszkańców nowego osiedla pro­
jektujemy wybudowanie kompii k- 
su garaży na ok. 200 samochodów, 
dla który-h lokalizacje przewidzie­
liśmy na końcu ulicy Fila sięwi ■?». 
gdzie tereny do innego celu właści­
wie się nie nadają.

— Nie bedzie to chyba Jedyna 
„jaskółka”?

— Mówiliśmy o przykładzie. Wra 
cając do zadań, jakie ma do wyko­
nania nasz Wydział. Nie sposób 
taić, że żadne z nich nie należy do 
łatwych. Miasto potrz buje nie tyl­
ko remontu, ale także budowy no­
wych zupełnie dróg 1 ulic. Tymcza­
sem Miejska Służba Drogowa, z bra 
ku rak do pracy, nie może podołać 
rosnącym zadaniom. Mamy jednak 
nadzieje, że sytuacja ulegnie nieba­
wem poprawie, gdyż warunki pra­
cy. a przede wszystkim pjacy w 
MSD można obecnie zaliczyć do po 
nętnych. Choć ostatnio korzystamy 
z pomocy innych, specialistvezrveh 
przedsiębiorstw, jak na przvklad 
Rejonu Fksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie, nie tak prędko 
uporamy sie z problemem — w do­
słownym tego słowa znaczeniu — 
cieszyńskich ulic i dróg.

Dalsza sprawa, ściśle łączące się 
z poprzednim zagadnieniem, to pil­
na potrzeba poprawy układu komu­
nikacyjnego. w czym na czoło wy­
suwa się od lat znany już problem 
budowy wiaduktu nad torami kole 
jowymt. Ważnym zadaniem jest u- 
kończenle budowy obiektów od­

praw paszportowych 1 celnych przy 
moście „Wolności” do czerwca w 
roku przyszłym, przygotowanie ma 
teriałów do konkursu na projekt 
urbanistyczny osiedla na „Prese- 
rówce”, zabezpieczenie w pełni u- 
zbrojonych terenów pod budownic­
two indywidualne, ustalanie założeń 
dla pas zerzenia pierwotnie zakłada 
nych granic osiedla mieszkaniowe­
go w rejonie ul. Chopine oraz dzie­
siątki, a może setki problemów i za 
gadnień, których wy—z-zególnlanie 
byłoby zanadto nużące.

— Jak liczna jest obsada perso­
nalna waszego Wydziału?

— Zatrudniamy obecnie Iß osób w 
Wydziale oraz 13 w komórkach tech 
nicznych. Musimy jeszcze dodać, że 
Wydział nasz sprawuje bezpośredni 
nadzór nad działalnością Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu 
nalnej. Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych i Miejskiej Służ 
by Drogowej, natomiast koordvnuje 
poczynania Rejonowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlanego 
i Powiatowego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacii. wyłącz­
nie w sprayach dotyczących nasze­
go miasta.

— Czy mógłby Pan przedstawić 
swoich zastępców, a takie zapoznać 
z zakresem obowiązków i spraw, 
które przypisane są ich kompeten­
cji?

— Mam dwóch zastępców: mgr 
Bngumiłę Riedrich - Brzóskę, zaj 
mującą s>ę sprawami gospodarki 
mieszkaniowej i komunik. ijl oraz 
inż. Kazimierza Kawkę, który zaj­
muje się gospodarka komunalną, 
gospodarką terenami oraz sprawa­
mi geodezji. Mnie bezpośrednio ood 
legata zagadnienia gospodarki prze 
strzennei. lokalizacji nowveh inwe 
atycji oraz zezwoleń na budowę.

— Agendy waszego Wydziału za 
pewne nie mieszczą się w jednym 
budynku?

— Jesteśmy nieco porozrzucani, 
ale do każdej komórki Wydziału 
jest blisko. Sprawy lokalowe, gorpo 
darki komunalnej, gospodarki tere­
nami oraz wszystko, co ma związek 
z agendami był ‘go Wydziału Komu 
nikacji, załatwiane są w biurach 
przy ul. Ratuszowej 1 na p irterze. 
Na piętrze tegoż budynku mieści się 
Miejska Pracownia Geodezyjna. 
Sprawy związane z budownictwem, 
a Więc: gospodarką przestrzenną, 
lokalizacją nowych obiektów i wy 
dawąnlem zezwoleń na ich budo­
wę z iłatwiać można w budynku Ra 
tusza na II piętrze, w pokoju nr 23.

— Dziękuję za rozmowę oraz cen 
no dla naszych Czytelników infor­
macje.

Rozmawlał:TK

Pod lupa, ale konkretnie)
W

ydawało six. *e  fuzja antago- 
nlntycznle do siebie nastawio­
nych „Piasta” 1 „Stall” rozWlą- 
że szereg trudnych problemów. 

Žvcle jednak pokazuje, iż nie jest to 
takie proste. Jak zri srtą z dwu ku­
lejących organizmów utworzyć jeden 

zdrowył

Zn Wyrazy współczucia, kwia­
ty ! udział w pogrzebie naszej 
Matki

śp. TEKLI 
JONKISZ

koleżankom I kolegom z za­
kladu pracy. Dyrekcji i Samo­
rządowi Robotniczemu WN8 
^BOLVID** oraz wszystkim zna 
jomvm najserdccznlcjBze po­
dziękowanie skladaja

SYN z RODZINĄ

Popełniono wiele błędów, m. in. ten 
że poszczególnymi sekcjami opiekują 
się różne zakłady pracy, robląe to, 
jak wiemy, z różnym skutkiem.

sytuacja byłaby idealna, gdyby 
członkowie danej sekcji pracował w 
swoich zakładach opl« u.'iczych, ale 
wiemy, że w praktyce jest to niereal­
ne. Dochodzi więc do takich parado­
ksów, Iż np. zawodnik Idzie na mecz 
po przepracowanej nocy, gdyż pracu­
je w „Rogorapidzle”, a opiekunem 

nłkarzy jest FWN1E. Jest to. oczy­
wiście, tylko jeden z przykładów nie­
porozumień.

Mamy również wątpliwą satysfakcję 
„posiadania” Cleszyniaków w wielu 
I-ligowych klubach — wątpliwą, bo 
przecież módl grać w Cieszynie. A 
tak, przysparzają bramek i punktów 
Polonii Bytom, Arce Gdynia. Baildo­
nowi Katowice, a nawet Jastrzębiu 1 
Wodzlslawowl. Dlaczego tak sie dzie­
je? Ano wiadomo, każdy patrzy, z 
czego żyjet

Jestem daleki od propagowania no­
szenia sportowców na rękach, zwal­
niania ich od pracy, obrzucania pie­
niędzmi. Wiem, że możliwości klu- 
bów-potentatów czy niejednej kopalni 
sa w tym względzie grubo większe, 
ale nie wierzę, żeby w ooarciu o ba­
zę materialną kielkunastu cieszyń­
skich przedsiębiorstw, nie można zmo 
bllzować śtoóków zabezpieczających 
wybijającym się sportowcom możli­
wości uprawiania sportu w naszym 
mieście, sądzę, te „opodatkowanie”

zakładów, odprowadzanie pieniędzy do 
kasy klubu 1 Ich podział dokonywany 
przez kompetentny 1 gospodarsko pa­
trzący zarząd byłyby najlepszym wyj­
ściem. Któż Inny przecież, jak nie 
klub, zna najlepiej potrzeby swoich 
sportowców?

I jeszcze jeden przykład, eżtro- 
skl kadrowej działaczy KS. Piłkarze 
zaczynają grać coraz lepiej, na co, 
oprócz zasług trenera, kierownictwa 
sekcji 1 własnej pracy, duży wpływ 
ma niewątpliwie stabilność zespołu. 
Chłopcy graja już z sobą kilka sezo­
nów. widać więc zgranie I zrozumie­
nie w poszczególnych formacjach Cóż. 
z tego skoro odszedł do wojska po­
mocnik Mięclel. to samo „grozi” dal­
szym graczom, co ze względu na brak 
pełnowartościowych zastępców może 
„rozłożyć” drużynę.

Nie nawołuję do machlojek ezy 
kombinacji, ale do załatwienia w naj 
gorszym razie odbywania służby w 
Cieszynie. Leży to chyba w możllwo- 
ściuch działaczy.

Jeśli już jesteśmy przy kadrach 1 
piłce, to dziwną wydaje się również 
beztroska w stosunku do bramkarzy. 
Posiadamy obecnie tylko jednego nie 
pierwszej zresztą młodości. Kto stanie 
między słupkami, lak go .skutecznie” 
kopną? Juntor Kuczyński nie dorósł 
jeszcze do tej roli, a wychowanek 
Klubu — Ba not „doskonali umiejęt­
ności” w... Wodzisławiu! Nie pomoże 
tu odpukiwanle. Dzii łącze nie powin­
ni spać spokojnie, dopóki nie wypa­
trzą gdzieś goalkapera.

To tylko garść zebranych na gorąco 
uwag. Nie roszczę sobie pretensji do 
firzedstawianta skutecznych recept.
Iswołuję jednak do rozsądne! 1 prze­

myślanej działalno«:!. Zawsze to lep­
sze niż czekanie na cud.

HENRYK BOGUCKI

Zakładowa 
przychodnia

Już wkrótce pracownicy F8M 
Odlewni Żeliw*  w Skoczowie otrzy 
mają własną przychodnię lekarską. 
W wykupionym budynku, znajdują 
cym się w pobliżu zakładu, urządzi 
się specjalistyczną placówkę zdro­
wia. Korzystać z niej będą również 
pracownicy Zakładu nr 6b.

Po wybudowaniu w roku przy­
szłym nowoczesnego biurowca, przy 
chodnia zostanie w nim zlokalizo­
wana. zaś na jej miejscu urządzi 
się żłóbek dla dzieci pracowników 
zakładów FSM. (cz)

Dla wczasowiczów
Na stokach Jarzębatej, Partecznl 

ka i Bukowej w Wiśle znajduje się 
17 nowoczesnych domów wczaso­
wych, w których może odpoczywać 
prawie 2700 osób. W tym roku od­
dano na Parteczniku do użytku 3 
budynki, następne ukończone zosta­
ną w roku przyszłym.

Nowoczesną dzielnicę wczasową 
otrzyma także Jawornik. W S do­
mach zamieszka około 1000 osób. 
Ich budowa rozpocznle się w 1S74 
roku, (cz)

Wtorek, 27. XI. 1973 r.
0.60 Wiadomości. 9.0S Ochrona przy­

rody. ».30 Konferencja w Teheranie. 
11 10 Lekcja literatury. 11.40 Mówimy 
po rosyjsku. 15.55 Wiadomości. 10.00 
Przedsiębiorstwa oferują. 10.30 Gra­
my... 10.35 Echa sportowe. 17.05 Po­
południowe spotkanie. 18.00 Dobra­
nocka. 18.15 Gra orkiestra Gustawa 
Broma. 1S.O0 Wiadomości. IS.30 Pro­
gram publicystyczny. 20.no Cienie za­
nikają w południe — radziecki serial 
telewtzyiny (cz. IV). 21.10 Wladomo- 
śctż 21.40 W sercu Bieszczad. 21.55 
Muzyka z Resplrlum.

Środa, 28. XI. 1973 r.
B.00 Wiadomości. 9.05 Na budowle. 

0.30 Zabawki kaczuszki. 10.05 Krew.
10.30 Przedslęblot st wa oferują. 11.00 
O bezpieczeństwo państwa 1 narodu.
11.30 Na półkach księgarskich. 11.35 
Mówimy po niemiecku. 14.05 Wiado­
mości. 14 10 Światopogląd. 14.40 Od 
utopii do faktu. 15.25 Juventus Turyn 
— Independlente Buenos Aires — spo­
tkanie piłkarskie. 17.20 Rozmowy o 
wycl.cW” ilu. 17.45 Wiadomości. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Na półkach księ­
garskich. 18. tB Teodor Plsztek — por­
tret aktora filmowego. 19.00 Wiado­
mości 19.30 Program publicystyczny. 
30.00 Wielka uroczystość — filmowa 
komedia francusko-rumuńska. 21.30 
Wiadomości. 22.00 Koncert symfonicz 
ny. 22.25 Lekarz 1 wy.

Czwartek, 29. XI. 1973 r.
»00 wiadomości. 9.05 Praca służby

bezpieczeństwa. #.80 Szkoła postępu. 

10.10 Wielka Uroczystość — filmowa 
komedia francusko-rumuńska. 14.55 
Wiadomości. 1S.OO Pieśń Nowego 
Świata. 15.30 Liczymy. 18.00 O czym 
nie wledzli t Coubertin. 16.25 Akade­
mik P. K. Anochin — film dokumen­
talny (cz. II). 16 55 Jska będzie po­
goda? 17.00 Młodymi oczyma. 17.85 
Dobranocka. 18.05 Z kamerą po kra­
ju i świacie. 18.25 Pieśni i tańce Ju­

gosławii. 19.00 wladomoód. 19.30 Pro­
gram publicystyczny. 20.00 Poskro­
mienie złośnicy — Inscenizacja tele­
wizyjna wg Szekspira. *11.35  Wiado­
mości. 21.55 Operacja Belgrad — film 
jugosłowiański.

Piątek, 30. XI. 1973 r.
14.28 Wisdomości. 14.20 Telewizyjny 

Klub Młodych. 15.20 Magazyn wojsko­
wy. 15.40 Bawcie się z nami. 16.85 
Wiadomości. 16.50 Jaskółka. 17.46 Do­
branocka. 17.58 Popleluszka — tele­
wizyjna komedia współczesna. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Czar lasu — przy­

rodniczy film wioski (cz. I). 20.00 Je­
stem zbiegiem — film amerykański.
21.30 Wiadomości. 21.55 Przegląd mo­
dy dla pań 1 panów. 22.45 Scenki z 
życia małżeńskiego. 23.30 Ciekawost­
ki ze świata.

Sobota, 1. XII. 1973 r.
8.20 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.20 

Zwierzęta wśród nas. 10.00 Clenie 
zanikają w południe — radziecki se­
rial telewizyjny (cz. III). 11.10 Mówi­
my po rosyjsku. 11.40 Mówimy po 
niemiecku. 13.55 Sprawy. 14.00 Pły­
wanie. 15.40 Złoto 1 przyjaźń — bajka. 
16.25 V-S2 Koszyce — SONP Kladno
— spotkanie hokejowe. 18.00 Wiado­
mości. 10.45 Nad listami widzów. 20.05 
W środku — inscenizacja telewizyj­
na. 21.Ob Garstka piosenek 1 melodii. 
21.45 Wiadomości. 21.50 Bramki .punk­
ty. sekundy. 22.10 Pierścień z nimfą
— ‘izplegowski film węgierski (cz. I).

Niedziela, 2. XII. 1973 r.
8.40 Wiadomości. ».45 Bajki 1 baśnie. 

9.15 Książę i żebrak — cz. II. 10.20 Ma­
gazyn rolniczy. 10.45 Niedzielny kon­
cert. 11.20 Sport. H 30 Niedzielny ma­
gazyn. U 85 wiadomości. 14.00 Było 
nla >ylo. 15.00 O puchar telawlzjl cze- 
choslow cklej. 16.20 Karel Vacek — 
sylwetka twórcy. 17.05 Wiadomości. 
17.10 Cztery kroki w obłokach — film 
włoski. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wia­
domości. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy. 19.50 Chwila poezji 20.00 Braci­
szek — przedstawienie teatralne. 
22.00 wiadomości. 82.15 Koncert mu­
zyczny.

mb
Kolejna otiara... gospody
W późnych godzinach wieczor­

nych, dnia 16 bm., w Harbulowl- 
c>ch doszło do tragicznego w 
skutkach wypadku. Kierujący sa­
mochodem „Fiat 125p’’ SC 74-64 
Ginter Hlllmann z Zahrza naje­
chał na leżącego na drodze Jana 
Rogale wieża, pracownika Śląskie­
go Przedsiębiorstwa Rohót Dro­
gowych (zam. w Kościuszce, pow. 
Bełchatów). Ciężko ranny Jan Ro- 
gplewicz zmarł w drodze do szpi­
tala.

Jak doszło do kolejnej tragedii 
na drodze? Dochodzenia przepro­
wadzone przez organa MO ustali­
ły. że Jan Rogalewlcz ostatni wie­
czór swego życia spędził w re­
stauracji „Nad jazem” w Harbu- 
to wicach, gdzie spożył dość zna­
czne ilości wódki oraz piwa. Upił 
się do takiego stanu, że gdy opu­
ścił „gościnny” lokal przewrócił 
się, upadajac na jezdnię. Wi­
dać brakło mu all, by mógł 
powstać i odejść w bardziej bez­
pieczne miejsce. Kierowca samo­
chodu za potno zauważył leżące­
go na drodze, w dodatku zdezo­
rientowany został zmianami świa­
teł pojazdu, który stał w pobliżu 
gospody.

„Star" zajechał drogę...
Dnia 17 bm. w Kaczycach Gór­

nych zderzyły się dwa samocho­
dy: ciężarowy „stár” 33-15 ST kie­
rowany prfcez Jana Swierkota 
(zam. ul. Kolejowa 17 w Mokrem) 
oraz „syrena” CS 25-9». prowadzo­
na przez Eugeniusza Knjurę (zam. 
Kaczyce Otrębów 24). Przyczyną 
zderzenia było zajechanie drogi 
przez samochód ciężarowy „atar”. 
Obeszło się bez ofiar w ludziach, 
straty są nieznaczne.

I znowu pljang na drodzel

W Nie rodzimi u, dnia 17 bm , na 
szosie Wisła — Katowice, samo­
chód „gaz” 09-64 SC. kierowany 
przez Bolesława I.fsa, (zam w 
Borawynle pow. Jarosław), potrą­
cił Jana Brodę (zam. w Lipow­
cu 130). Jak ustaliło dochodzenie, 
Jan Broda znajdował się w stanie 
nietrzeźwym. a na jezdnię wszedł 
nagle dostając się pod samochód. 
Z dość poważnymi ohrazen’, a ml 
ciała przewieziony został do szpi­
tala.

Nieoświetlona furmanka

Rudolf Bujok (zam. w Wiśle- 
Giębcach 1587) prowadził dnia 17 
bm. nieoświetloną furmankę, któ­
ra na domiar złego jechała lewą 
stroną drogi. To spowodowało że 
z pojazdem tym zderzył się sa­
mochód osobowy „skoda S-100” 
Józefa Halamy (zam. w Ustroniu 
Polance 59). Zarówno kierowej sa­
mochodu, jak pasażer doznali o- 
brażeń clsła. Strrty wynoszą ok. 
20.000 złotych.

Wybiegła spoza autobusu
W Chybiu, na przystanku PKS, 

dnia 17 bm. spoza stojącego auto­
busu wybiegła nagle na drosq 
Wanda Krzempek (zam. w Chy­
biu 427). W tym momencie nadje­
chał samochód ciężarowy „star” 
67-68 SR. który potrącił kobietę. 
Na skutek odniesionych w wy­
padku ren, została ona przewie­
ziona do szpitala.

A znak drogowy ostrzega...
JaJący przez las w Haźlachu sa­

mochód osobowy „warszawa” SC

86-40, kierowany przez Alojzego 
Wawrzyczka (zam. ul. Powatań- 
ców 22 w Cieszynie), zderzył się 
z przelatującą przez drogę sarną. 
Zwierzę zostało zabite, oflaz w 
ludziach nie było, samochód zo­
stał nieznacznie uszkodzony. Wy­
padek wydarzył się dnia 18 bm.

Na marginesie należy dodać, ta 
przy wspomnianej drodze usta­
wione zostały znaki, ostrzegające 
kierowców o możliwości nagiego 
pojawienia się zwierzyny leśnej 
na tym odcinku szosy.

Czołowe zderzenie
w Hsrhutowlcach doszło dni» 

18 bm. do czołowego zderzenia 
dwóch samochodów osobowych: 
„syreny” SO 78-86 kierowanej 
przez Bogdana Wanducha (zam. 
ul Ratuszowa 3 w Katowicach) 
oraz „warszawy’* SC 48-63, prowa­
dzonej przez Jana Pawlitkę (zam. 
w Ustroniu, Jaszowcu 20). Przy­
czyną wypadku było zjechanie na 
lewy pas drogi „syreny”, którą 
kierował Bogdan Wanduch. Obe­
szło się bez ofiar w ludziach, a 
dzięki przytomności umysłu obu 
kierowców straty są niewielki«.

Brak ostrożności 
w czasie cotanla

Na szosie Cieszyn — Katowic« 
w Pruchnej, dnia 20 bm., samo­
chód ciężarowy „star” CS 35-80, 
kierowany przez Jana Wołowskie­
go (zam. w Cieszynie, Boguszowl- 
cach), zatrzymał się, po czym na­
tychmiast rozpoczął cofanie, nie 
upewniając się, czy droga za nim 
jest wolna. Doprowadziło to do 
zderzenia z samochodem osobo­
wym „żiguli” BAD 49-81, którym 
kierował mieszkaniec Bratysławy 
Marcel Cisevski. Straty wynoszą 
ok. 6.000 zł.

200.000 złotych łupem 
„czerwonego kura"

Dnia 20 bm w gospodarstwie 
Bolesława sztelera (zam. Dębo­
wiec 81) wybuchł pożar, który 
zniszczył budynek mieszkalny, 
oborę oraz stodołę. Straty opraco­
wano wstępnie na ok. 200.000 zł. 
Trwa dochodzenie w celu ustâle- 
nia przyczyny pożaru.

Rzucił się pod poclqg.n
Na szlaku kolejowym Zebrzydo­

wice — Czechowice dnia 20 bm. w 
Chybiu pod kołami pociągu oso­
bo wie go nr 88-026 poniósł śmierć 
Marian Piekarczyk (zam. Chyhie 
121). Jak ustalono, znajdował się 
on w stanie nietrzeźwym.

Na skutek omyłki...
...w numerze 46 (811) z dnia 11 

bm. podaliśmy nieprawdziwy 
przehleg wypadku, jaH wydarzył 
się dnia 6 bm. w Chybiu. Miał on 
następujący przehleg: jadąca mo­
tocyklem „wsk” SC 23-80 Barbara 
Wiśniewska (zam. Chybie 103) na 
skutek niewłaściwego wyprzedza­
nia zderzyła się z ladącą na ro­
werze Albiną Zbijowską (zam. 
Chybie 320). Poszkodowaną oraz 
Czytelników przepraszamy za o- 
myłkowo podaną informację.

(tk)

To był nieszczęśliwy 
wypadek..

W numerce 30 GŁOSU c dni*  
18 wrceśnia br. w rubryce „Wy­
padki. pożary, kraksy” ta yoi 
wie informacji uzyskanych w KO 
podaliśmy, źe dnia 9 września br. 
w Drogomyślu popełnił samobój­
stwo J. M.

Przeprowadzone przez Prokura­
turę Powiatową śledztwo ustaliło, 
źe przyczyną śmierci Jana Musz- 
kieta (zam. Drogomyśl 23oj był 
nieszczęśliwy wypadek. W czasia 
wykonywania gospodarskich czyn­
ności w stodole, spad! on z dość 
znacznej wysokości, doznając zła­
mania podstawy czaszki oraz in­
nych obrażeń, które stały slą 
przyczyną jego śmlerei.

Nowe wyroby mleczarskie
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Znacznie zwiększyła się również 
w roku bieżącym zdolność produk­
cyjna naszych mleczarń. W OSM 
Bażanowice, dzięki zastosowaniu 
projektu racjonalizatorskiego, pro­
dukuje się obecnie o ok. 300 kg 
dziennie więcej sera ementalskiego 
niż uprzednio, w OSM Skoczów, 
dzięki zastosowaniu własnego po­
mysłu wanny serowarsklej, rozsze­
rzono o ok. 40 proc, wyrób twaro­
gu Itp.

Liczące się wyniki uzyskują tak­
że nasze mleczarnie w zakresie po­

prawy jakości produkcji. W O8M 
Bażanowice zastosowano np. po­
mysł racjonalizatorski, który pozwo 
lii ulepszyć tzw. oczkowanie serów. 
Jak również skrócić z 10 do 3 dni 
cykl solenia serów, w OSM Prnoh- 
na udało »Ję, dzięki zastosowaniu 
uzdatni acza wody, poprawić ja­
kość masła.

W roku przyszłym nastąpi. Jak 
Już informowaliśmy połączenie 
wszystkich działających na naszym 
terenda spółdzielń, co pozwoli na 
wprowadzenie dalszej specjalizacji 
w poszczególnych zakładach, jak 
również na poprawę warunków 
pracy. (d)

UWAGA, ROLNICY i HODOWCY DROBIU! 
Śląskie zakłady drobiarskie

Informują, źe
przyjmuje się już zamówienia 

na pisklęta kurze, kacze i gęsie w następujących
Zakładach Wylęgu Drobiu:

— Bielsko Stare 472, tel. 263-81 — kury, kaczki
— Cieszyn ul. Sienkiewicza 1, tel. 10-87 — kury, kaczki
— Częstochowa, ul. B-cl Kąkielów 70, tel. 421-15 — kury, kaczki
— Kłobuck, ul. 22 Llpea 45, tel. 22-72 __ kury
— Krzepice, ul Mickiewicza 30. tel. 52 — kaczki, gęsi
— Lubliniec, ul. Powstańców 77, tel. 22-58 — kury, kaczki
— Motzczenlca ul. Grobla 5. tel. Jastrzębie 616-24 — kury, kaczki
— Myszków, ul. Szpitalna il, tel. 212-88 __ kury, kaczki
— Pszczvna, ul. Bleruńska 11, tel. 36-81 — kury, kaczki
— Pyskowice, ul. Powstańców 25. tel. 441 — kury
— Pyskowice, ul. Powstańców 7. tel. 232 — kaczki
— Rybnik, ul. Swlerklańska 6. tel. 229-86 — kury, kaczki
— Skoczu, . ul. Łęgowa 25, tel. 498 — kury
— Sosnowiec, ul. Nawrockiego 25. tel. 66-C1 28 — kury, kaczki
— Tarnow :le Góry ul. 22 Lipca 89, tel. 8 >41-87 — kury, kaczki
— Zawiercie, ul. Stawki 4. tel. 227-78 __ kury, kaczki
— Zwaków, ul. Myśliwska »8, tel. 27-46-11 — kury, kaczki

PONADTO NASTĘPUJĄCE ZAKŁADY WYI.ĘOU DROBTU 
PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA NA PISKLĘTA BROJLERY!

— Lubliniec, ul. Powstańców 77 tal. 22-86
— Skoczów, ul. Łęgowa 28, tel. 498
— Świętochłowice, ul. Licealna 14, tel. 46-20-02

Zamówienia wraz s przedpłatą przyjmuje ,lę w kaMa sobotę, 
w godz. od 8 do 14. F.zednłata wynosi: 2 zł za pieklę kurze. 4 zł 
za pisklę kacze, 16 zł za pisklę gęsie. 174kr
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Rolę „zielonych płuc” 
spełniają dla mieszkańców 
Śląska, zwłaszcza zaś Górno­
śląskiego Okręgu Przemysło­
wego i Rybnickiego Okręgu Węg­

lowego — Beskidy, cechujące się 
wybitnymi walorami zarówno kii— 
matyczno-krajobrazowymi, jak 
zdrowotnymi. Te ich walory zosta­
ły w pełni docenione przez woje­
wódzkie władze partyjne i admini. 
stracyjne, z inicjatywy i pr :y 
czynnej pomocy których Wisła i 
Ustroń przeobraziły się w nowo­
czesne' ośrodki wczasowo-tury­
styczne, budzące uzasadnioną du­
mę mieszkańców i uznanie przy­
jezdnych. Wizja nowoczesnego cen­
trum rekreacyjoej.o, która nie tak 
przecież jeszcze ćuwno wydawała 
się jeśli już nie utopią, to w każ­
dym razie bardzo odległą przysz’o- 
ścią, stała się w rekoi dowo krótkim 
czasie rzeczywistością.

Już dzisiaj Cieszyńskie oferuje 
poszukującym wypoczynku około 
13 tysięcy miejsc w domach Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych i za 
kładów pracy, przy czym w o- 
gromnej większości są to obiekty o 
rzeczywiście wysokim standardzie, 
zapewniające górnikom, hutnikom i 
przedstawicielom innych zawodów 
robotniczego Śląska nię tylko moż­
liwość przewentylowania płuc zdro­
wym, górskim pow.etr iem, możli­
wość bezpośredniego kontaktu z 
przyrodą, lecz również ten stopień 
komfortu, jakiego ludzie pracy ma­
ją prawo oczekiwać w drugiej po­
łowie XX wieku.

NIE STAĆ NAS 
NA ROZRZUTNOŚĆ

OT.BRZYMIE ŚRODKI, które wy­
datkowaliśmy na rozwój bazy wcza 
eowo-turystycznej, za sprawą któ­
rych Jaszowiec cechuje się euro­
pejskim poziomem, wyrastają no­
woczesne dzielnice na stokach Ja- 
rzębatej i Partecznika w Wiśle, 
wznoszony jest komple*ks  leczniczo- 
sanatoryjny w Zawodziu, każą natn 
jednak zadbać o to, by posiadana 
baza była jak najpełniej, w sposób 
jak najbardziej racjonalny zagos- 
pod irowaną i wykorzystana. Rezer­
wy wzrostu, których poszukujemy 
I które po.’.v'olą nam równać zada­
nia „w górę”, kryją się bowiem nie 
tylko w przemyśle i rolnictwie, lecz 
również w szeroko pojętych usłu­
gach, do których zaliczają się m. in. 
wczasy i turystyka. Dysponujemy 
już naprawdę solidnymi obiektami 
rekreacyjnymi, dzielnicy Jaszowiec 
czy Zawodzie nie będziemy się mu- 
sieli wstydzić z całą pewnością na­
wet w XXI wieku. Aliście miasto, 
które te ośrodki ma obsługiwać, 
przypomina jeszcze po części wiek 
XIX. To samo dotyczy Wisły, któ­
ra nie posiada właściwie, co jest 
chyba zjawiskiem bezprecedenso­
wym, nawet z prawdziwego zdarze­
nie centrum.

Stąd narzekania na niedostatek 
rozrywek kulturalnych i placówek 
gastronomicznych, stąd „korki” na 
zatłoczonych drogach, stąd niewiel­
kie możliwości uprawiania sportu 
itd.

Jednym z podstawowych proble­
mów, które dostrzeg imy, to ko­
nieczność unnrzadkowania bndow- 
ni twa mieszkaniowego. Chodzi nie 
tylko o to, że jego rozmiary winny 
w tym regionie radykalnie i to 
szybko wzróść, bo to jest sprawą 
oczywistą — bez tego nie zapewni­
łby sobie przecież kadry personelu 
medycznego dla ustrońsk.ego ośrod­
ka leczniczo - sanatoryinego, nie 
potrafimy zatrzymać 1 ak potrzeb­
nych kelnerów czy kucharzy, któ­
rych kształci Technikum Gastrono-

BESKIDZKIEGO 
taďnaiu wvpoczvnkoweiii 
WSPÓŁCZESNOŚĆ 

i dzień jutrzejszy
JAN CHODURA

I sekretarz KP PZPR w Cieszynie

P
ROGRAM PRZYŚPIESZONEGO ROZWOJU spo­
łeczno-gospodarczego kraju, wypracowany 
przez VI Zjazd PZPR, ma, Jak wiadomo, na ce­
lu systematycznq poprawę warunków byto­

wych, socjalnych i kulturalnych społeczeństw i. W tym 
kompleksie spraw wažnq rolę odgrywa racjonalny wy­
poczynek, rekreacja, szczególnie ważna w warunkach 
naszego wysoko uprzemysłowionego województwa.

miczne w Wiśle,1 jednym słowem — 
nie uporamy się z -rysującym się 
coraz ostrzej probl >mem kadr. Po­
trzeby w tym zakresie są doskona­
le zn ine i będą z całą pewnością 
rozwiązywane.

Mówiąc o budownictwie, widzi­
my jednak również drugi aspekt 
tej sprawy. Otć w latach ubieg­
łych obserwowaliśmy, a czę to pa­
dał obserwujemy, nezmyślną roz­
rzutność w gospodarowaniu tere­
nami pod budownictwo indywi­
dualne.

Nie chcemy dopuścić, by nasze 
miejscowości beskidzkie zmieniły 
się u drugie Zakopane, nie rhcem 
również dopuścić do trwonienia na­
szego wspólnego dobra, jakim są 
zielone íerenv. Chodzi przecież nie 
tylko o dziś, lecz również o .i u t r o 
naszych „zielonvch płuc”. Stąd też 
podejmujemy działania, aby wpro­
wadzić i konsekwentnie egzekwo­
wać zakaz budownictwa In*-'  wldual 
nego poza wyznaczonymi do tego 
edu terenami. Zamierzona koncen­
tracja oznaczać oędzie nie tylko ó- 
szczędność terenów, przeznaczonych 
na cele budownictwa, ułatwi rów­
nież ich uzbrojenie.

SZKODLIWY 
PARTYKULARYZM

POWAŻNY PROBLEM stanowi 
już dziś w Ustroniu, a w niedale­
kiej przyszłość stanowić będs e 
również w Wiśle gospodarka ko­
munalna. Samo utrzymanie zieleni 
kosztu ie y dzielnicy wczasowej 
Jasrowiec około miliona, r odśnie­
żanie około 400 tys zł r- cznie. Wraz 
z prz-jęciem ośrodka jêczniocq-sa- 
natoryjnego w Zawodziu koszty te, 
wvnoszace obecnie w Ustroniu 
łącrnie około 4 milionów złotych 
rocznie, jeszcze bardziej wzrosną.

Je-teśmy zdania, że zakłady pra­
cy, które wzniosły bądź wznoszą w 
Beskidach swoje obiekty, winny w 
tych kosztach partycypować.

Potrzebę koordynacji poczynań, 
a czasami zwykłej dobrej woli i 
społecznego podejścia widzimy rów 
nież w innych dziedzinach, Ltomy

wczasowe, czy ściślej ich gestorzy, 
zbudowali sporo, choć ciągle na 
n ,dmiar w tym zakresie mrzekai 
nie możemy, takich obiektów, jak 
nn. wyc ągi czy bas< ny, pływalnie 
czy boiska. O ile jednak niektóre 
zakład;. że posłużę się tu przykła­
dem kopalni „Walenty-Wawel”, 
chętnie u lostępniają swoja obiekty 
innym użytkownikom, z młodzieżą 
szkolną włącznie, o tyle część in­
nych przedsiębiorstw i instytucji 
kieruje się sobko"twrm, trudno 
wytłumaczalnym egoi mem, zabra­
niając wstępu ludziom spoza załogi. 
Tru Ino określić, jak sądzę, ‘ego ro­
dzaju stosunek do własności spo­
łecznej — a taką przecież stanowią 
fabryczne obiekty — przymiotni­
kiem „socjalistyczny".

Przykładów tego rodzaju obser­
wujemy więcej. Znany jest niedo­
statek imprez kulturalnych w na­
szych miejscowościach beskidzkich, 
w tym takie w okresie sezonu. 
Szczycimy się, i chyba słusznie, 
Tygodn sm Kultury Beskidzkiej, 
która to impreza folklorystyczna 
urosła do rangi ogólnokrajowej. 
Prawda, są jeszcze sporadyczne kon 
certy Filharmonii Śląskiej, rozwi­
ja dzisłalńjść Dom Kultury w Ja- 
szowcu, ale to absolutnie nie za­
spokaja istniejących potrzeb.

Zamierzano zorganizować ogólnie 
dostępną imprezę kulturalną rów­
nież w Ustroniu. Nie wydawało się 
to trudne, każdy dom wczasowy 
Jaszowca dysponuje przecież włas­
nym zeipołem, orkiestrą. Ale mi­
mo zaahrnżowania się w sprawi 
t-'renowy.'h władz nie udało 1 ię za­
mierzonego przeglądu urządzić.

Sprawa ta .nusl zostać rozw.„ra­
na w interesie przede wszystkim 
uczestników wycieczek niedziel­
nych. którym musimy zapewnić 

oncerty na wolnym powietrzu, za­
bawy inne formy kultur-In“ I 
rozrywki, bez któryetf jedyną al­
te .natywą je„t “zęsto pół litra wy­
robu monopolowego. W ten sposób 
zamierzony wypoczynek zamienia 
się w wątpliwej wartości „zabija­
nie czasu”, powodujące nie regene­

rację, lecz nadwerężanie sił, a w 
efekcie nrstępuje obniienie wyni­
ków poniedziałkowej pracy.

POTRZEBA KOORDYNACJI
TRZEBA TAKŻE rozwiązać pro­

bier) < ddawania do użytku nowych 
obiektów wczasowych. Często prze­
kazuje się je w użytkowanie mimo, 
żo brak jest drogi dojazdowej lub 
droga taka znajduje się w fatal­
nym stan:e, mimo że otoczenie urą­
ga podstawowym zasadom porząd­
ku i estetyki. Tak było np. w wy­
padku do'azdu do DW „Alm”-a” na 
stokach Parte.-znika w Wiśle, po­
dobne wypadki notuje się w Zawo­
dziu. W tej drugiej dzielnicy lodda- 
je się czasem do użytku obiekt, 
jest gniewa droga, ale wkrótce za­
mienia się ona w twykłą drogę bu­
dowlaną, którą trzcł “ następnie 
przewozić glinę, ciężkie elementy 
budowlane itd.

A możną przecież oddawać o- 
biekty zgodnie z góry ustalonym 
pltnem, by nie niszczyć tego, co 
już zostało wykonane. Jest tu po­
trzebna konsekwencja, jest potrzeb­
uj nadzór, który mr-rą zapewnić 
jedynie powiatowe władze archi­
tektoniczno-budowlane. Stąd teł 
n leżałoby kompetencje w zakresie 
oddawania do użytku nowych <>- 
biektów nrrekarać ze szczebla WRN 
do powiatu.

REZERWY KADRCWE ISTNIEJĄ
STANOWI TAJEMNICĘ POLI­

SZYNELA slcbość handlu i gastro­
nomii w beskidzkich miejscowoś­
ciach wczasowo - turystycznych. 
Posiadamy ambitne plany rozbudo­
wy ‘ej bazy, często są środki, ale 
nie towarzyszą im niestety możli­
wości wykonawcze. Wszystko, co 
się robi, wykonuje się metodami 
na wpół chałupniczymi, na inter­
wencję władz itd., co dezorganizu­
je pracę przedsiębiorstw wykonaw­
czych i przynosi dalece niewystar­
czające rezultaty.

Sprawa, po-1obme Jak w dziedzi­
nie usług, rozbija się o kadrę. Trze­
ba jpf’nak z tego, zamiast biadolić 
i z góry się rozgrzeszać, wyciągnąć 
właściwe wnioski.

Na naszym terenie głównym re­
zerwuarem kadr dla budownictwa 
są miejscowości górskie — Konia­
ków 1 Istebna. Az 80—90 proc, męż­
czyzn z tych miejscowości pracuje 
z dziada — pradziada w zawodach 
budowlanych, z tym, że w warun­
kach Polski przedwojennej ludzie 
ci zmuszeni byli do emigracji za­
robkowej.

Istnieje potrzeba stworzenia tym 
luptiom możliwości zdobycia kwa­
lifikacji, a następ!.’e pracy na miej­
sce ] owstał projekt, by prowadzić 
preorientację dla potrzeb zawód*'  w 
budowlanych już w wyžszvch kla­
sach szkoły zbiorczej w Istebnej, 
czynimy też starania o utworzenie 
tam Zas idniczej Szkoły Budowla­
nej. nad którą patronat objęłyby: 
Kombinat „Beskid” oraz Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Obydwa te zakłą- 
dy mają po 0,5 mld złotych prze­
robu rocznie, a połrzehy cą oc* ,rwiś 
ście znacznie większe. Zapewniwszy 
sobie kadrę tynkarzy, .zbrojarzy, 
murarzy itp — mogłyby one reali­
zować dalece szarszy -irogram za­
dań, w tym także z zakresu usług 
wczasowo - turystycznych.

Przedstawiłem tu tylko wybrano 
problemy, którvch rozwiązan'e 
stworzyłoby warunki bardziej ra­
cjonalnego wypoczynku ludzi pra­
cy przemysłowego Śląska.

Nowe nawierzchnie ulic
Zniszczenie nawierzchni ulicy Karo­

la Miarki i Ks. Świeżego w Cieszynie 
spowodowane zostało budową sieci 
gazowej. Wykonawca tych robót — 
„Gazobudowa“ — otrzymał zezwole­
nie na naruszenie nawierzchni wsponi 
nianych ulic pod warunkiem przy­
wrócenia jezdni i chodników do sta­
nu pierwotnego. Niestety, mimo licz­
nych monitów — jak nas Informuje 
Wydział GKPOSiK Prezydium MRN - 
wykonawca nie przystąpił do napra­
wy nawierzchni. W związku z tym 
gospodarze miasta, zmuszeni zostali 
do powierzenia tych robót Miejskiej 
Służbie Drogowej, która prace te za­
kończyć ma w mlesdącu listopadzie br.

Usunięto prowizoryczne 
podlqczenla

Dyrckcin Zakładów Konstrukcyjno- 
Mechanlzacyjnych Przemysłu Węglo-

JM5Z¥CW|

wego — Nakład Elektroniki Górniczej 
w Tychach powiadomiła nas. ta pm- 
w .oryczne podłączeni*  do sieci elek­
trycznej domkAw kampingowych, wy 
dzierżawionych przez Jerzego Szalbo- 
t w W. e-Mahnce. podłączone zosta 
ły przepisowym kablem, oa.mrnvm 
na Wp ywy atmosferyczne i za1 sżo- 
nym na stalowej Mnce. Usunięte o- 
stały tak * inne drobne usterki w 
instalacji elektrycznej domków kam­
pingowych. 

Przepraszamy klienta
Czech owi ckle Zakłady Przemysłu 

Zapałczanego Informują, że przy pro­
dukcji tak wielkiej ilości zapałek 
dziennie, wytwarzanych w dodatku 
na automatach, kontrolę jakościową 
przeprowadza się ze zrozumiałych 
względów wyrywkowo. Może się za­
tem zdarzyć, że Jakaś partia wypu­
szczonych na rynek zapałek, będzie 
pcsiadala wadę produkcyjną, jednak 
dla ustalenia winnych niezbędne Jest 
nadesłanie do zakładu pudelka z wa­
dliwymi zapałkami« bądź podanie nu­
meru, wytłoczonego na denku szuf­
ladki.

CZPZ twierdzą jednak, te gros wi­
ny leży po stronie dystrybutorów, bo­
wiem zawilgocenie, które jest wro­
giem nr 1 zapałek, jest najczęstszym 
powodem zlej jakości, za którą pro­
ducent nie może ponosić odpowie­
dzialności. Dyrekcja CZPZ przeprasza 
nabywcę wadliwych zapałek ,.eq nie­
zamierzone przez Zakłady narażenia 
na stratę oraz zdenerwowanie“. 

Jeszcze w sprawie profanacji
Z wyjaśnień, jakie nadesłane zo­

stały pod adresem GŁOSU wynika, 
że , łównym winowajcą profanacji 
ludzkich szczątków na dawno nie­
czynnym cmentarzu przy ul. Michej­
dy -V Cieszynie, był Katowicki Kom­
binat Inżynierii Miejskiej. Jak nas in­
formuje dyrekcja ci“«rvńsklej Elek­
trowni, przed rozpoczęciem robót wy­
konawca został uprzedzony o możli­
wości natrafienia na groby w czasie 
drążenia wykopów pod magistralę 
cieplną. KlerownJ’. budowy KKIM za 
pet 'niai, że szczątki szkieletów zosta­
ły pozbierane, a wedłuj żvc—tnl„ in­
westora, miały być zakopane poza 
terenem budowy.

Oburzenie naszych Czytelników , wy­
rażane w listach o > Redakcji, śwlrd- 
czy o niedotrzymaniu warunków, ja­
kie postawione zostały przed rozpo­
częciem robót. (tk)

Ograniczenie wolności 
i/fea&O dla nieostrożnego kierowcy

M
ichał Z., mimo młodego wieku, zdołał 
sobie wyrobić u swych przełożonych 
opinię dobrego 1 zdyscyplinowanego pra­
cownika. W miejscu swego zamieszka­
nia jest znany jako aktywny członek koła te­

renowego Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej, wyróżniający się w pracach społe­
cznych na rzecz środowiska. Wymieniony od 
roku 1909, tj. od 19 roku żvcin. jest zawodowym 
kierowcą i pracuje w Wojewódzkim Zarządzie 
Transportu i Maszyn Drogowych, którego punkt 
dyspozycyjny i baza transportowa mieszczą się 
na terenie Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie.

W dniu 6. 7. br. Michał Z. doprowadził na 
prostym odcinku drogi w Skoczowie do po­
ważnego wypadku drogowego. Wracając z co­
dziennego kursu 1 chcąc wjechać do bazy 
tianspoitowej, rozpoczął manewr skrçtu w le­
wo. przy czym nie zwrócił uwagi np nadjeż­
dżającego 7 przeciwnej strony motocyklistę, w 
wyntwu czego zajechał drogę motocykliście do­
prowadzając do czołowego zderzenia obydwu 
pojazdów. Motocykl znalazł się pod prawym 
przednim kołem ciężarówki, a kierowca moto­
cykla. wyrzucony siłą rozpędu, uderzył w 
przednią część kabiny samochodu, a następnie 
upadl na jezdnię.

Kierowca ciężarówki przy pomocy pracow­
ników Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
położył nieprzytomnego na pobliskim skwer­
ku, a następnie, po powiadomieniu o wypad­
ku pogotowia ratunkowego 1 miejscowego

Komisariatu, czekał na miejscu zderzenia na 
funkcjonariuszy MO, którym przedstawił swo­
ją wersję zaistniałego wypadku.

Nieprzytomnego motocyklistę przewieziono 
do Szniuia Śląskiego w Cieszynie, gdzie oks- 
zało się, że doznał szeregu poważnych obrażeń 
ciała na skutek czego nadal pozostałe pod ó- 
pleką lekarską i jest niezdolny do pracy.

Wyniki badania krwi wykazały, te w dniu 
wypadku zarówno klei owca ciężarówki, jak mo 
tocyklłsta byli zupełnie trzeźwi W toku do­
chodzenia Michał z. tłumaczył «le. źe na sku 
tek dużego spadku drogi od strony, skąd nad­
jeżdżał motocykl, pojazd ten był dla niego 
początkowo niewidoczny i dopiero gdy był 
już w trakcie wykonywania manewru skrę­
tu, zauważył wyjeżdżający motocykl zza 
wzniesienia, ponadto wymieniony utrzymy­
wał, zgodnie zresztą z prawdą, te w krytycz­
nym dniu warunki jazdy były utrudnione, gdyż 
jezdnia była mokra i śliska.

Wyładnienia te nie mogły Jednak uwolnić po­
dejrzanego od winy. Okoliczności, w jakich do­
szło do wypadku, obciążyły bowiem wyłącznie 
Michała Z., który w myśl obowiązujących prze­
pisów o ruchu drogowym, był zobowiązany do 
udzielenia motocykliście pierwszeństwa prze­
jazdu. Ponadto wymieniony, pizystępując do 
wykonywania manewru skrętu w trudnych 
warunkach drogowych, zobowiązany był do 
zachowania szczególnych środków ostrożności 
oraz do zjechania z głównej drogi w sposób

nie zagrażający bezpieczeństwu Innych użyt­
kowników drogi.

W listopadzie br. Michał Z. stanął przed Są­
dem Powiatowym w Cieszynie. Nieprawomoc­
nym jeszcze wyrokiem, oskarżony skazany zo­
stał n» 1 rok 1 6 miesięcy ograniczenia wolno­
ści, z tym, że karę tę winien odbyć, pracując 
w dotychczasowym zakładzie pracy, z równo­
czesnym potrąceniem mu 16 proc, wynagrodze­
nia na rzecz koła ZBoWiD w Cieszynie. Po­
nadto oskarżony został obciążony kosztami po­
stępowania 1 opłata sadową w kwocie 3000 zł.

Ostatnio sądy coraz częśclel stosują kary o- 
gramczonia wolrmści. Kars ta lent nowym, nie 
znanym uprzednio ustawodawstwu polskiemu, 
rodzajem kary kryminalnej. Kara ograniczenia 
wolności jest karą odbywaną „na wolności”, 
a jej dolegliwość wyraża się w ograniczeniu 
Jo pewnego stonnla tej wolności. Ograniczenie 
polega na pozbawieniu skazanego możliwości 
zmiany stałego miejsca pobytu, prawa sprawo­
wania funkcji w organizacjach społecznych, 
obowiązku udzielania sądowi wyjaśnień doty­
czących przebiegu odbywania káry oraz na o- 
bowiązku pracy wskazanej przez sad.

Obowiązek pracy jest wykonywany bądź w 
formie nieodpłatnej, dozorowanej pracy na 
cele publiczne poza zwykłymi zajęciami zarob­
kowymi skazanego, badż w ramach nracy wy­
konywanej w uspołecznionym zakładzie pracy. 
W tym ostatnim przypadku skazanemu potrąca 
stę część wynagrodzenia (od 10 do 25 proc.), 
skazany nie może też w okresie odbywania 
kary rozwiązać bez zgody sadu stosunku 
pracy, nie możne mu także przyznać wyższego 
wynagrodzenia ani go przenieść na wyższe sta­
nowisko.

Główną funkcją, jaką ma spełniać w kodek­
sowym systemie rrodków karnycn kara ogra­
niczenia wolności, jest zastępowanie nią 
krótkoterminowych kar pozbawienia wolności.

Nadmienić należy, źe do stosowania kary 
ograniczenie wolności uprawnione są również 
kolegia wykroczeń.

HENRYK ZALESKI

PREZENTUJEMY
kandydatów na radnych

Jut niewiele dni dzieli nas od wyborów do rad narodo­
wych. W zwiqzku z tym ważnym w tyciu kraju i regionu 
wydarzeniem — prezentujemy cztery sylwetki kandydatów 
do rad, którzy znaleźli się na listach wyborczych FJN.

ALOJZY BIłKO — Jest zasłu 
żonym działaczem Zjednoczone­
go Słronnictwi Ludowego, je­
dnym z założycieli pierwszej 
w naszym powiecie Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „Zgo­
da" w Dębowcu, a od 1960 roku 
j< J prez« am. Pod Jego kierów 
nic.wtm RSP powiększyła swój 
areał ziemi do 280 ha, wzbogaci 
la się o nowoczesną oborę dla 
100 sztuk bydła i 5 brojlerni dla 
ćwierć miliona kurcząt, zajmuje 
się równ!cż opłacalną hodowlą 
bukatów (150 sztuk rocznie).

latach 1952 — 1965 Alojzy 
Biłko był posłem na Sejm PRL. 
Piastował także szereg odpowie­
dzialnych funkcji w ZaL. Przez 
15 lat był prezesem powiato­
wych władz Stronuictwa, a 8 
lat piastował funkcje wicepreze 
sa WK ZSL. Znany jest także 
jako działacz spółdzielczy. W po 
ł< w’e lat pięćdziesiątych był 
członkiem Krajowej Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Od 
1959 roku Jest przewoani zącym 
Rady Powiatowego Związku 
RSP, przez dwie kadencle był 
prezesem Pow. Zarządu RSP Od 
15 lat działa także w wojewódz 
kich władzach spółdzielczych, ja 
ko przewodniczący Rady WZ 
RSP.

Znają go dobrze strażacy n“ ze 
go powiatu. Od 1957 roku jest 
członkiem Zarządu Oddziału Po 
wiatowego OSP, i Jegc wicepre 
zesem, a ostatnio wybrano ro na 
prez sa Zarządu gminnego OSP 
w Dębowcu. Posiada szereg od­
znaczeń m. in. Krzyż Kay. ilęr- 
skl Orderu Odrodz-nla Polski.

Na radnego WRN kandyduie 
po raz pierwszy. O ile zos‘anie 
wybrany, chciałby się zająć .w 
radzie rorwojem spółdzielczości 
produkcyjnej, która jest jego 
zdaniem, nallepszą formą gos­
podarowania po nowemu.

ANDRZEJ GASZEK, z wy­
kształć enia technik budowlany, 
jest kierownikiem sekcji tech­
nicznej w Dziale Inwestycji za­
kładu nr 5 FSR.. Od dłuż "zego 
czasu aktywnie działa w z^r^ą- 
dach P< wistowym i Wojewódz­
kim ZSMW. W Ubiegłej kaden 
cji był radnym Pr stydium PRN, 
óbethie kandyduje na radnego 
na tjm samym szczeblu.

— Wychodzę - załołenla, £o 
chcąc cokolwiek szybko zmienić, 
trżi-ba organizować czyny spo­
łeczne. Czyn jedn ikże tylko 
wtedy ma sens, gdy w realizacji 
jego bezpośrednio zainteresowa 
ni są ludzie i gdy praca ich jest 
konkretna, daje widoczne rezul­
taty.

Bładnlce to m->je „oczko w głe 
wie”, ale staram się widzieć po 
trzrby całego powiatu. Jako pro 
blem pierwszy zasygnalizou, * ■ 
by m sprawę budownictwa wiej­
skiego. Wsie w Cieszyńskiem są 
architektonicznymi dziwolągami. 
Na terenie nie maj.-cym nic 
w polnego a tri dycjami górski­
mi pojawiają się stylowe bu­
dowle, a w miejscowościach o 
silnych tradycjach — nowoczes­
ne. Wydajc mi się, ie popr-e i 
architekturę trzeba podkreślić 
charakter terenu, a nie zatracać 
go. I

Czyny można i trzeba koordy 
nować: najpierw wodociągi i ka 
na]izacja a potem drogi, udale 
myślą logipznie i nie dają się 
przekonać, że najpierw trseba 
asfaltów ać drogę, a potem ko­
pać, bv zainstalować rury wo- 
dociągorre.

Na -akończenle jeszcze jedno. 
Wydaje mi się, że zakłady pra­
cy naszego terenu jeszcze zbyt 
mało partycy nuji na rzecz śro­
dowiska. Do‘'’cbczas praktyki 
tej nie stosowano, a trzeba o 
tym pomyśleć. Z doraźnych ak­
cji' poszczególnych zakładów dla 
różnych miast asz ~o regionu 
wynika, że cbęcl nie brak. Trze 
ba tę nnę wykorzystść.

Mgr STANISŁAW NOWAK — 
kierownik Apteki w Skoczowrie 
— kandyduje na radnego do 
Gminnej Rady Narodowej. Z ra­
cji zawodu i zamiłowań pozasłuż 
bowrych najbardziej i teresują 
go sprawy rozwoju służby zdro- 
wria oraz sportu.

— Miasto 1 Ymlna Skoczów 
mają bardz< wiele potrzeb. Za­
spokojenie jednych wymaga ple 
niędzy, do drugich wystarczy 
społecznikowska pasja. Z kręgu 
pierwszych wymieniłbym wybu 
dowanie przychodni specjalis­
tyczne - d Tmatnlogicznej. Taką 
konieczność dyktuje stosunko­
wo duża liczba zakładów prze­
mysłowych.

Osobny problem, ale też swią 
zany ze zdrowiem ezłowiek », 
stanowi rzeka Wisła. Stopień jej 
zanïec^vszciienia powinien na 
tyle niepokoić, żi by s„ov odo- 
waó przeciwdziałanie. Wszyscy

o tj m mówimy, ale ciągle nie 
widać konkretnych rezultatów.

Druga sprawi to kwestia roz 
woju knltury fizycznej. Jako 
działaczowi sportowemu bardzo 
to leży ml na sercu. Chcemy 
reaktywować działalność sekcji 
pingpongowej, w ramach klubu 
„Beskid”, włączyć się do budowy 
L senu krytego, by wreszcie mło 
d: ież miała cdzle się kąpać. 
Tylko jedna szkoła podstawowa 
posiad ' salę gimnastyczną z 
prawdziwego zdarzenia, czy to 
nie za mało? Musimy być zdrr- 
w. 1 silni, bo sto‘ą przed mmi 
wielkie zadania.

JOZEF POWADA — dyrek­
tor Szkoły Podst iw->wej 1 r 4 
kandyduje na radnego Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie. 
Fun cję tę pełnił juz w poprze 
dnich 2 kadencjach, będąc prze 
wodniczącym Komisji Oświaty i 
Kultury MRN. Znany jest i ce­
niony jako dobry organizator, 
pedagog i wychowawca. Jest 
również aktywnym działaczem 
ZNP, pełni m. in. funkcję człon 
ka Kasy Zapomogowo-Pożycz­
kowej przy Pow. Radzie Zakł. 
ZNP w Cieszynie. Za zasługi w 
pracy zawodowej i społecznej 
odznaczony został Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Ty­
siąclecia i Srebrną Odznaką „Za­
służonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego”.

Jako radny MRN chciałby 
swoją uwagę ikupić na kilku 
ważnych odcinkach, m. in. na 
stworzeniu takich warunków 
pracy szkół i placówek oświato­
wo - wychowawczych, by mło­
dzież mogła w większym stop­
niu niż obecnie uczestniczyć w 
zaję dach pozalekcyjnych, w róż 
ny.ih Imprezach sportowo - n 
kreacyjnych i społeczno - kul­

turalnych. Dalej widzi potrzebę 
poprawy bazy materialnej 
szkół, przede wszystkim w za­
kresie wyposa x nia gabinetów i 
klasopr icnwni w nowoczesne po­
moce naukowe, by metody de­
monstracji w coraz większym 
stopniu zastępować ćwiczeniami 
laboratoryjnymi i to we wszyst­
kich szkołach, bez względu na 
ich stopień i typ.

W tej dt’ed linie wiele jest 
je-“cze do rrob>enia i pomoc rad 
narodowych jest w tym wypad­
ku nieodzowna, zaś rola radne­
go poleru m. in. na p lypomina- 
niu o tych sprawach i pilnowa­
niu ich realizac )i. Obciąłbym też 
— przypominając znaczny u- 
dział ciessyńskicb wKuz partyj­
nych 8 administracyjnych w uru 
chomieniu i wyposażeniu Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w Cie­
szynie — by « takie; samej po­
mocy korzystać mogły szkoły 
naszego terenu.
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PROF. JOZEF WIERZGON ob­
chodzi jubileusz 20-łecta swojej 
pracy artystycznej. Rozpoczął ja­
ko dyrygent cnóru gimnazjalnego 
w Orłowej, jest założycielem 1 kie­
rownikiem artystycznym zespołu 
„Przyjaźń'4 w Karwinie, od kilku 
miesięcy pełni obowiązki dyrekto­
ra Filharmonii im. Janaczka w 
Ostrawie. 

• • ♦
DWUJĘZYCZNOSC to temat ar­

tykułu w Głosie Ludu z dnia 13 
Listopada br. Autor (es) stwierdza 
w nim między innymi: „Każdy 
obywatel ma prawo zwracać się 
do urzędów 1 używać w kontak­
tach urzędowych i obywatelskich 
języka ojczystego... Partia i wła­
dza ludowa stworzyły nam takie 
warunki, w których rodzina, szko­
ła, społeczność, szczególnie Polski 
Związek Kulturalno-Oświatowy, 
Scena Polska, biblioteki, SRPS-y, 
prasa polska mają szerokie i 
wszechstronne możliwości kształ­
towania świadomości politycznej 1 
społecznej naszych obywateli... 
Zadań na tym odcinku nie zreali­
zuje kilku ludzi. Realizacja nale­
ży do nas wszystkich“.

W X RECITALU POETYCKIM, 
zorganizowany u i przez Technikum 
Rolnicze w Czeskim Cieszynie, 
uczestniczyła uczennica PTR w 
Międzyświeciu — Urszula Łaciak, 
zdobywając I nagrodę za recyta­
cję wiersza Tadeusza Różewicza 
.Stare kobiety*.  W pionie czes­

kim równorzędne wyróżnienie uzy 
skala Lena Ticha z Przerowa. a w 
słowackim Milena Kollarlkowa z 
Żyliny.

• • •
TERENOWE KOLA PZKO przy­

gotowują się do uczczenia 30-1 ecia 
Polski Ludowej. Np. Polacy z Żu­
kowa Górnego 1 Nydku zadekla­
rowali już prace społecznie uży­
teczne dla swego środowiska oraz 
czynią starania o zwiększenie pre­
numeraty polskich pism aaol- 
zlańsklch.

• • ♦
ZESPOŁY ARTYSTYCZNE dzia­

łające przy klubie ZZK w Zebrzy- 
dowicacn, a mianowicie chór — 
„Echo” pod kierunkiem Tadeusza 
Geigera, zespół tańca nowoczesne 
go pod kierunkiem Aliny Nowak 
oraz zespół wokalny ..Gioconda” 
pod kierunkiem Marty Bury z Pań 
5‘wowej. Szkoły Muzycznej w Cie­
szynie wystąpiły w sobotę, dnia 
17 listopaoa w Stonawle (Zaolzie) 

okezh 25-1'•e1 a istnienia famtej- 
□xoJo koła PZKO W prawie 2-go- 
dzinnyrn programie artystycznym 

vkoni.pj utwory no.-wlęconc M. 
Kop® .Tkowi. St. Mo ‘•iis'ce oraz
•il emu Woli u P.ps'deuïu.
Program spotkał się z serdecz­

nym pizi jęciem. (z)
♦ • •

W CZĘSTOCHOWIE. W dniu 
2i? 10. br. występowały zaol doń­
skie polskie zespoły wokalne: 
„Melodia”. „Kwartet Piechacz- 
ka” oraz jako solistka — Jadwi­
ga Niemiec. Poezje recytował 
aktor Srony Pols kieL Julian Ki­
lar, a całość prowadził Emanuel 
Guzlur

W KONGRESIE Światowej Unii 
Lekarzy — pisarzy w Warszawie 
uczestniczyli m. In. Adolf Badu­
ra ze Skoczowa 1 Janusz Gaudyn 
z zanlzla. który reprezentował 
l^karzy-obser watorów z Czecho­
słowacji. (kg) 
-------------------------------------- 1— - ___

KURS PEDAGOGICZNY. Z poży­
teczną inicjatywą i organizowani a kur 
su F dagogicznego dla nauczycieli za­
wodu absolwentów różnych wyżs/ych 
uczelni niepedagogicznych (np. Aka­
demii Medycznych. Rolniczych, Poli­
technik). którzy nauczają przedmio­
tów swojej specjalności w średnich 
szkołach zawodowych wystąpiła Po­
wiatowa Rada Zakładowa Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Cieszy­
nie. Ukończenie kursu, który obli­
czany jeat na pół roku i odbywać się 
będzie w Cieszynie, da im pełne 
uprawnienia pedagogiczne. Bliższych 
Informacji udziela I zgłoszenia ucze­
stnictwa w kursie przyjmuje oddział 
ZNP w Cieszynie. uJ. Stalmacha 14, 
w terminie do 15 grudnia br. (z)

¥ ¥ ¥
ODCZYT TMJP. Cieszyńskie Koło 

Towarzystwa Miłośników Języka Pol 
sklego organizuje odczyt: „Modne wy 
razy 1 związki f raźni ogłez-ne we 
współczesnej polszczyżnie”, który 
wygłosi 29 bm. (czwartek) o godz. 16. 
w Filii US w Cieszynie dr Antonina 
Grybosiowa — pracownik naukowy 
US.

¥ ¥ ¥
KLUB NAUCZYCIELSKI W otwar­

tym dnia 22 listopada Klirble Nav.cz.t- 
clelsklrn przy Powiatowej Radzie Za­
kładowej ZNP w Cieszynie odbył się 
Wieczór liteiacko-ni.uzyezny, na któ­
rym swoje ui wory rballadÿ, opowia­
dania i wiersze z cyklu ..Beskidy ”) 
recytował mgr Leon Miękina.

W Klubie Nauczycielskim, który 
czynny będzie od 1 grudnia br. co­
dziennie od Rodź. 17.00 do 19.00, prze­
widziane są w najbliższym czasie na­
stępujące ciekawe Imprezy: 29. 11. o 
godz. 17.00 spotkanie środowiska nau­
czycielskiego z przedstawicielami Re­
dakcji jGZC; dnfa 10 11. o godz. 17.00, 
tradycyjne „Andrzejki” a 13. o 
godz. 17.00 spotkanie ,O fnuzyce przy 
muzyce” z dyr. mgr. Emilem Baro­
nem. Klub Nauczycielski, który mie­

ści się w siedzibie ZNP w Cieszynie, 
ul. Stalmacha 14, zaprasza na te Im­
prezy wszystkich zainteresowanych 1 
chętnych, (z)

¥ ¥ ¥
NOWOCZESNE FORMY. Podczas 

ostatniej wojewódzkiej konferencji 
kierowników Uniwersytetów Powsze­
chnych i Studiów TWP, która odbyła 
się przed kilku dniami w Katowi­
cach, prezentowane były nowoczesne 
formy upowszechniania kultu: y 1 
oświaty, stosowane przez Uniwersytet 
dla Rodziców w Kończycach Małych 
1 Klub Propozycji (Studium Wiedzy 
i Myśli TWP) w Cieszynie. Wyniki 
pracy obu plac*?wek  zyskały uznanie 
przedstawicieli Zarządu Okręgu i Za­
rządu Głównego TWP, a niektóre z 
form, przez nie stasowane, znajdą się 
w programie działania, przygotowy­
wanym przez Dzinł Metodyczny Za­
rządu Głównego TWP. (x)

¥ ¥ ¥
V ZAGI.ĘBIOWSKI PRZEGLĄD 

FILMÓW AMATORSKICH Odbył się 
ostatnio w Dąbrowie Górniczej. Ju­
ry pod przewodnictwem red. Janusza 
SkV'ary przyznało jedną z głównych 
nagród (II nagroda dla najlepszego 
klubu województwa katowickiego) 
zespołowi .'Klaps’* z Chybia, ponadto 
chvbiaúscy filmowcy otrzymali dwie 
nagrody pienieżne za reżyserię fil­
mu Jana i Franciszka Dzidów pt. 
„Zapis“ I za ciekawy scenariusz do 
filmu „Urywek”. (JO)

TOWARZYSTWO WIEDZY POW- 
SZLC1INEJ w Ci*.szy;  ie irzn ne rosta 
ło za najlepszą placówkę powiatową 
w województwie katowickim. W ostat 
nim roku spi aword iwozym jego pre­
legenci wygłosili lou pogadanek i wy 
kładów Również pod względem licz­
by członków powiat cieszyński zaj­
muje olei wsie miejsce w woje­
wództwie. (JO)

¥ ¥ ¥
■xIUB PROPOZIC.II zapiai za dnia 

30 listopada (płatek) lo Kluuu ..ME­
TALOWIEC na tr.'.ńyeyjne „Andrzej­
ki'. podcias których zaprezentuje «le 
„Estrada poety -ka" w programie, 
który opracował i reżyser, e Henryk 
ńogucli. Wys <nlą: Ht iry . Bugu» 3, 
Mlii. Kntuszyń ika. Wandę Szczupak. 
Andrzej Ciupek, Piotr Gruchel 1 Ja­
cek Skrzypczak. Impreza rozpocznle 
ale punktualnie o goi z. U. (x)

2 teki plastyków na.zego regionu: Kazimierz Stopi: w/ict — „Podcienie 
przy ul. Menniczej" — akwaforta. Reprodukcja: Tadeusz Kopaczek.

Sekretarz KP P2PR Tadeusz Tomiczek oraz kierownik Wydziału 
Oświaty i Wychowania oraz Kultury Prez. PRD lózel Bqczt k wręcza­

ją dyplom I miejsca Marii Bury z Jaworzynki. * Fot.: K. Lojza.

DYPLCMï DIA KMJBÍW
NAGRODY DLA MIAUCZY

W poniedziałek, dnia 19 listopa­
da, odbyły się w Klubie Książki 
i Prasy „Ruch” w Kończycach 
Wielkich uroczystość posumowa­
nia tegorocznego konkursu na 
najlepszy wiejski klub w naszym 
powiecie.

Oceny pracy wiejskich klubów 
oraz podsumowania konkuisu do­
konał przewodniczący Zespołu do 
spraw Klubów przy KP PZPR — 
Tadeusz Lipka, zaś o roli klubów 
w dziedzinie wychowania oraz na 
temat zadań tych placówek w 
rozwoju życia społeczno-kultural­
nego w środowisku wiejskim mó­
wił sekretarz KP — Tadeusz To­
miczek.

Dyplomy otrzymały kluby w: 
Jaworzynce, Godzis/.owle, Koń­
czycach Wisłkicli, Dzięgielowi?, 
Kaczycach, Cisownlcy. Lipowcu, 
Is’< z> czynie. Gumnach, Kisielo­
wie, Pogórzu, Les/nej Górnej, 
Pogwizdowie, Kończycach Małych 
i Zebrzydowicach, Klub w Go- 
dz’vowr otrzymał też r ’ ste 
reofonlczne ufundowane 'i*c?  
Wydział Oświaty i V.yr> w ni? 
oraz Kultury Piez. URN w Cie­
szynie.

Nagrody pieniężne, ufundowane 
przez „Ruch” 1 PZGS otrzymali 
następujący działacze: Jerzy Bart- 
lik. Maria Bury, Jadwiga Kraus, 
Elżbieta Paździor a. Maria Tomo- 
szek, Bronisław Szuścik, Józef 
Bal car, Eugeniusz Błasiak, Maria 
Goryczko, Piotr Heżyk, Ku roi 
Chmiel, Andrzej Pustówka. Stani­
sław Pomykała, Maria Śliwka, 
Stefan Merker 1 Władysława Cl- 
nalska.

Klubom w Kończycach Wielkich, 
Jaworzynce, Pogwizdowle i Lesz- 
nej Górnej przyznane . zostały 
przez KP PZPR w Cieszynie dy­
plomy uznania za wkład w uświet 
nienie obchodów XXX-lecia pow­
stania Ludowego Wojska Polskie­
go.

Po części oficjalnej odhyła się 
część artystyczna, w której wy­
stąpił dziecięcy zespół wokalny ze 
Szkoły Podstawowej w Kończy­
cach Wielkich pod kierunkiem 
Jadwigi Żcbrok. Wyświetlony też 
f st ł pr Dyskusyjny Klub Fil­
mowy „Farik”’, działający przy 
Z EM EMA CF.l MA w Cieszy n'e, 
kolorowy film pt. „Weh- dło”.

(fz)

SPOTKANIA: W pierwszych
dniach listopada Filię ÚS w Cie­
szynie odwiedziła dwuosobowa de­
legacja pedagogów węgierskich. 
Prof. dr Magi Antale oraz dr Ke- 
lecseny Sandorne zapoznali się z 
formami kształcenia nauczycieli i 
dokonali wymiany doświadczeń w 
tym zakresie z pracownikami cie­
szyńskiej uczelni. Przy okazji byt­
ności na Śląsku węgierscy pracow­
nicy naukowi odwiedzili też miej­
scowości uzdrowiskowe w Beski­
dach.

ODZNACZENIE: W dniu 14 listo-, 
pada br. prorektor prof. dr J. Chle_ 
bowczyk wręczył w imieniu rekto­
ra prof. dr H. Rechowicza odznakę 
,Za zasługi dla Uniwersytetu Ślą­
skiego” I sekretarzowi! KP PZPR 
— J. Chodurze. Odznakę tę przy­
znano inż. Chodurze za jego wkład 
w rozwój cieszyńskiej placówki 
naukowej.

ODCZYTY: Zakład Wychowania 
Muzycznego i Klub „Pro Musica” 
zorganizowały w dniu 20 listopada 
ciekawy odczyt mgr Ryszarda 
Gabrysia .na temat: „Muzyka a 
film”. Odczyt ten zostanie w naj­
bliższym czasie powtórzony w KI u-, 
bie Propozycji. (er)

Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW: Z te­
gorocznym świętem nauczycielskim 
zbiegło się m. in. otwarcie Klubu 
Pracownika Naukowo-Dydaktycz­
nego. Klub urządzono nader gu­
stownie (pracę wykonała Spółdziel­
nia „Jedność”) według projektu 
pracownika Filii mgra Jana Her­
my. W uroczystości otwarcia Klubu 
uczestniczyła m. in. grupa nauczy­
cieli-emerytów związanych z cie­
szyńską uczelnią.

Z ŽYCIA STUDENTÓW: K-ub 
Teatrologów, powołany do życia w 
roku ubiegłym, rozpoczął po przer­
wie wakacyjnej ożywioną dra’aU 
ność zmierzającą do rozbudz -na i 
pogłębienia zainteresowań teatr :n 
wśród studentów. W dniu 6. XÍ 
odbyła się dyskusja nad przepra­
wieniem Teatru Telewizji „Barie­
ry’’ Jurija Szczerbaka.

METALOWIEC — dwutygodnik Za­
rządu Głównego Związku Zawodowe­
go Acetal o rców zamieścił w nr 20 
(5815 artykuł na temat produkcji na­
rzędzi i przyirądów cliii urgłcznych 
dla potrzeb Szpitala Urazowego w 
Piekarach SI. i Szpitala śląskiego w 
Cieszynie, prowadzonej urzez Dział Go 
srodnrki -Narzędziowe! Zakładów E- 
lekt-n - i owych EMA — CEL-
MA yr Cieszynie.

V7 tymże numerze, w cyklu „Życlo- 
r^6V pijane pracą 1 działaniem’’ Ka­
zimier? Raszka kreśli sylwetka Emi­
la Sikrry, kfóiy został wpisany do 
„Księgi ludzi zasłużonych” w Kato-

wicach. S?Hc jest ilustrowany zdję­
ciami Janiny Ciupek.

WIECZÓR — nn 262 (7bo3) zamieścił 
wywiad z dyrektorem POSTiW-u Mi­
chałem Tomanklem zatvtulowanv 
„Ust: oń przed zimą" Czytelnicy 'ło­
wi iduja się, w jakim stopniu władz.e 
turystyczne lą przygotowane do yFzj 
jor h turystów oraz co im moną w

oktesle zimowym zaproponować. Wy­
wiad ukazał się u ramach cyklu 
„Cztery łyki turystyki”, (kar)

KRATOWA LGFNCJ' PRASOWA 
z datą 1/ — 23 października br. za­
mieściła artykuł Wladynh wa Os- ’.dy 
pt.. , Nie nulkn i echa koszalińskie­
go feStlwalnl’. W artykule wiele 
miejsca po.wlęcono występującym w 
Koi ilinle poi skirn zespołem z Zaol­
zia oraz ipotkanlom, jakie z Ich 
przedstawić!' lar.tl tdbyly się w cle- 
.zyńskim Klubie Propozj cjl. (z)

R7.EC7,YTAŁAM VW Ą2N1E artykuł, 
w którym zacytowano wypowłedt 

Barhnry S. ze 5'! oczojon, jak rów­
nież listy Czytelniczek, które opubl kowal ścte 
w „Glos ę”, byskusja ta jest chyba pożytecz­
na, choć ja sama widzę sprav ę prawa do 
urodzenia własnego dziecko mero inaczej.

Jestem matka, ale w dowodzie osobistym 
wpisano mi. „niezamężna". A co dziwniej- 
sze— ani tego me żałuję, ani się tego tym 
bardziej nie wstydzę. Kocham swój" dziec­
ko, a ono kocka mnie — to najważniejsze.

Jesteście zapewne ciekawi, co z ojcem'1
Miałom z nim zwykły romans, wiedzia­

łam, że ma żonę, która następnie porzucił. 
Nie miałam co do mego żadnych złudzę”. 
Ze jestem w ciąży, powiedziałam mu dopiero 
w czu artym miesiącu. Nie pytałam go o ra­
dę, jck postąpić, sama już wcześniej ".decy­
dowałam. Wymi mrotał coś, że to niespo­
dzianka, a następnie sobie poszedł, priy- 
rzi kłszy, że następnego dnia zadzwoni. Mi­
nęły od tamtego czasu cztery lata, ale tele­
fonu się nie doczekałam. Oczywiście cier­
piałam, ale prawdę mówiąc, jestem teraz 
zadowolona, że nie zostałam żoną takiego 
człowieka.

Nie oczekiwałam tego zresztą. Ale bardzo 
prag.ięła m tn’»t własm dziecko. Pomyślałam 
sobie: dlaczego :by nie? 1 dlaczego nie z tym 
mężczyzną? Nie był mi obcy, mieliśmy so­
bie wiele do powiedzenia, ale przy tym... 
Nie udem, jak to i wytłumaczyć, ale zdawa­
łam sobie sprawę, że to nie człowiek, z któ­
ry ri pragnęłobym spędzić całe życie.

Gdybym wiedziała no pewno, że wyjdę 
kiedyś za człon lęka, którego będę kochać, 
dałabym sobie wówczas z dzieckiem spokój. 
Ale jert przecież tyle mężatek. które nie 
kochają mężów lub same nie sq kochane, 
skąd pewność, że mnie spotka lep tli lor? 
Powiedziałom więc sobie: „Masz, Helu, 31 
lat, jesteś zdrowa, masz dobry zawód, inte­
resującą pr^cę i i»ies2 na pewno. Że chcia- 
łnbyś mieć dziecko. O cóż wlec chor!-.? 
Trzeba się rozglądnąć za mężczyzną, a we 
za ksi ‘de n z bajki. Jeśli się kwdyś książę 
zjawi, twoje dziecko będzie mieć ojca. A 
jeżeli nie, potrafisz mu zapewnić wszyst­
ko...”

Utwierdzili mnie to słuszności podjętej 
decyzji rodzice.

Ojciec przeszedł niedawno na emeryturę. 
Kiedy mu w s’voirr czasie powiedziałam, że 
się spodz'ev om dziecka, szczerze »i< tzcio- 
szył, powiedział: „Jeśli to będzie c]iłopck, 
dost mierz ode mnie dwa tysiące, jeśli dzieio 
czynka — tystączek". Tak więc „zarobiłam" 
tysiąc złotych...

Mama co prawda popłal a\ n, gdy jej po­
wiedziałam, ale już po chwili mów ią z oży­
wieniem o crąpeczkac.h, pieluszkach, śplosz- 
kach.„

Nie wiedziałam, co będzie w pracy, a’e 
jednego byłam pen na: jeśli będę przycho­
dziła z zaczerwienionymi, opuchłymi od 
łez oczyma, jeśli będę się obnosiła ze swoim 
smutkiem, spotkań się z relacją typu: „Bo­
że, szkoda jej! A to dranie mężczyźni!" czy 
czymś w tym rodzaju. Chdałam za wrzel- 
ką cenę uniknąć współczucia, zachowywała.^ 
się więc jak gdyby nic, postanawiając sobi", 
że w odpowiednim czasie powiem po pročtu: 
„urodziłam".

Alę stało się inaczej — na urodziny kole­
żanki podarowały mi, oprócz wspeniałego 

tortu, niemowlęcą wyprc wkę. Pzo:z Gę wy­
dała, ale nikt nie robił jakichś głupich a- 
luz.iit nikt się nie depytywał o ojca. Mam 
jednym słowem szczęście, nie jest to chyba 
beru em za bardzo typowe.

Oczywiście nie wszyscy moi zn ijomi i oli- 
scy okazali się równi: tolerancy'ni. Najwię­
cej przykrości doznałom od krewnjich, w 
tym ze strony własnego brasa. Uważali, że 
przynoś :ę wstyd rodzinie — jedr’ «ię z tym 
nie kryli, inni, bardziej taktowni, starali się 
ukryć swe uczucia. Myślę, że to normalne, 
?au Bze spotykałam się i spotykam z tym, 
że jednym się moje postępowanie podoba, 
a innym nie. Jeszcze się taki nie irodził...

Nie tihciciabym. żeby z mojego listu wyni­
kało, że niezamężnym ..ratkom jest łatwo. 
Jestem bardzo samodzielna, łatwo znajduję 
z ludźmi wspólny język, jestem cenionym 
fachowcem, nam własne zdanie i umiem go 
bronić. To wszystko bardzo mi pomogło. AU 
w wielu wypadkach ciąża jest dla niezamę:

7. D A N f E M 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

Kto ma prawo 
do dziecka?

nej kobiety praw dziwę tragedią. Znam przy­
kłady, że własne matki wypierają się swo­
ich ,,wyrodnych" córek. Uważam to za głę­
boko niesprawiedliwe.

Jasne, ludzie są zawsze ciekawi: a gdzie 
jest ON? Rzecz w tym, że wielu mężczyzn 
zawodzi, d zerteruje, że są dranie, którzy 
żerują na kobiecej czy dziewczęcej nalv'no 
ści. Jest wyjście: przerwanie ciąży, ale są też 
przeciwwskazania, są opory morclne i religij 
ne, jest chęć posiadania własnego dziecka.

Nie sąd1' :ie, że nie doceniam znaczenia mi­
łości, rodziny itd., ale czy sama potrzeba 
macierzyństwa ïo rzecz wstydliwa?

Pozostaje problem przyszłości dziecka, jego 
samopoczucia, gdy się dowie, że „nie m~ oj­
ca" Na razie mówię cńrce źe tatuś „a dłu­
go wyjechał. Postępuję w ten sposób nie z 
•"hór-ostwa, ale cłąple jeszcze nie przesta­
łam po trochu manyć o swoim ^królewi­
czu", być może wyjdę za maz. Inaczej ed d 
no byn. juz powedział.a, że owiec zmarł łub 
coś w tym rodzaju.

Ci-y ubiega stę ktoi o moją rękę? Owszem, 
a mator do ożenku by się znalazł, al- jestem 
niezwykle ostrożna, iw ę taka być, ponie­
waż odpowiadam tuż n’e tylko za siebte. 
Jesteśmy teraz dwie, a dobro córki stawiam 
na pierwrzym planie. Z tego względu zamaż- 
pójście st ’’o -ie dla mnie problemem szcze­
gólnie delikatnym.

W ubiegłym roku oświadczono się o mo­
ją rękę. Długo się zastanawiałam, ale w koń 
cu odmówiłam — z uwagi na sposób, w jaki 
ów mężczyzna traktował moja córeczkę. Spo­
tykam się z nim od czasu dc czasu, jest bar­
dzo miły, kulturalny, ale niestety... Rizem 
ze mną pracuje od niedawna inny m-żćzyz- 
no, któremu też niezupełnie jest m obojęt­
na, więc zobaczymy... Ale wcale si 1 ni • 
spieszę. Właśnie córka pomaga mi uniknąć 
przykrego uczucia osamotnienia i, choć oię 
to może wyda dznene, poniekąd „przebie­
rać” w mężczyznach.

Czasami zadaję robie pytanie, czy za „luk­
sus" posiadania dziecka nie przychód :i nie­
zamężnej kobiecie 'byt drogo płacić. Nie po­
trafię odpowiedzieć, gdyż, jak już wspom­
niałam, mam dobry zawód, zarabiam lepiej 
od niejednego mężczyzny, poza tym sporo 
pomagają mi rodzne. Nie materialnie, lecz 
zajmując się dzieckiem. Jasłom zawsze spo- 

Tcojna, że podczas gdy ia ide do pracy, znaj­
duje się w pewiych rękach.

Nie bez znaczenia irat chyba i to, że je­
stem z usposobienia domatorką. Lubię dom, 
znoi omicie wypoczywam mogąc baiuh się 
z córeczką, prou rdzę sobie coś w rodzaju 
dziennika, w którym notują każdy szczegół 
z Jej życia, co zabawniejszo powiedzenia itd. 
Lubię sobie również pomarzyć. Bardzo bym 
chcioła, żeby została sportsmenką, żeby gra­
ła na fortepianie, znała dobrze choc jeden 
obcy język...

W wypadku Barbary S. wszustko jest ina­
czej — t,/ą męża, ale nit może jąma decy­
dować. Dziwię się, że sa kobietiij któri ma­
ją dla ni‘J gotmeą rnię'- urodz dziecko, a 
potem jakoś będzie. Wbrew wyraźnemu ży­
czeniu męża’ Mówiłam już, te bard: o sobie 
eonie własrą znanie i pntratię bronić wła­
snych racji. Gdiioym jednak była możatką, 
sprawy wyglądałyby na pewno nie tak, 
wszystko by .ię pokompłlkowało.

Sprawa Barbary S. jest typou a, z podob­
nymi wątpliwościami m szą sobie radzić ty­
siące kob‘et, nic to dla mnie nowego. A 
jednak, gdy przeczytałam jej list, przeży­
łam jei ro-terki bardzo osobiście/ Szl-oda, 
żo pani Barbara nie może, jak to zrobiłam 
kiedyś ja, zadecydować sama. Czegóż może 
spodziewać stę po „Glosie"? Przecież tych 
spraw nie możne stawiać generalnie, nie 
można nikomu ani kazać, ani zabro­
nić posiadania dziecka.. Bardzo rozsądnie 
zrobił RODAN, zmieniając nawet inicjały au­
torki, bo reakcja męża Barbory S. — gdy 
przeczytał list, czy fragment listu swej żo­
ny w gazec " i towarzyszący temu komen­
tarz — mogłaby być nie zgoda na drugie 
dzi, cko, lecz piekielna awantura i Bóg wie 
co jeszcze.

Ale samo postaw*enie  problemu Jest chy- 
b" słuszne. Nie chi iałndym powtarzać sloga­
nów w rodzaju „dzieci to przyszłość naro­
du", które — same pi zez się tlusrne — ule­
gły wskutek częstego używania deprecjacji, 
ale to przecież ołęboko prawdziwe. Zbyt czę­
sto rodzq się Jeszcze dzieci niechciane, które 
są potem zaniedbywane i nieszczęśliwe. Le­
piej pomyśleć pr edtem, a nie, gai już jest 
za późno. I właśnie w tym, tylko w tym 

■sensie może pr"sa kobietom i w ogóle mał- 
iei stwom pomóc.

B. K.
Bielsko - Biała

DOM APOI1 INA IRE’Ai — A. Stfn. 
Całościowe wydanie esejów Anatola 
Sterna, traktujących b poihoizë ilul 
o polskości Guillaume a Apollinaire i, 
jednego z najwybltnle.,.zych poetów 
śwu la. Eseje obok nleznanycu tak­
tów z życia wielkiego poety irancu- 
sklego — wproi adziły nową metodę 
int< “pretacjl tujmwch, a nawet cza­
sem niezrozumiałych, poemrtów Apo­
llinaire’a. - V. LIferackię, cena zl tsO.

TEORIA I ■■’STORIA. PISR.A O 
SZTUCE — A. Sandauer. Książka 
składa się z < ztéreH rozd ;ulów: O 
jedności treści I formy, Mała estety­
ka, O ewo! cjl sztuki narracyjnej 
XX wieku. Samobójstwo Mltrydate- 
sa. Całość zawteri poglądy autora na 
sprawy estetyki. W. Literackie, cena 
zł 15.

O CHEMII I CHEMIKACH — H 
Ga.ar-i. Amerykański uczony barw­
nie 1 intere—ijąco kreśli dzieje che­
mii, poczynając od starożytności, po­
przez epokę alchemii, jatrochemii 
okres kształtowe'>ia się nqtyojfcesnej 
chemii aż do wielkich idkryć w X'X 
1 XX w. Autor piiedstawia również 
tylwetkl wybitnych chemików. WP, 
cęna zl 45.

DAI.EJ ’KTlIALNE — *?. Burek. 
Tom zawiera 17 jzklców Uteracko-B- 
lozoflcznych, w których autor di 1 
próbę syntetyczne 70 ujęcia procesów 
■□zwojowych współczesnej prozy 1 

krytyki polskk j, jej mjśll humani­
stycznej 1. kulturowej oraz kierun­
ków artystycznych. Tomasz Burek 
plsze nie tylko o polskich twórcach, 
omawia także arcydzieła literatury 
obcej, m. in. itwory Joyct’a, Fa ulk 
nera, Musila 1 Broch i. Czytelnik, ce­
na zl 35

W CIFNIU WIFLKIl.GO PRZEMY­
SŁU — H. Cholaj. Kolejna pozyęja 
Bibliotek*  Wiedzy Współczesnej Ó- 
mega zajmuje sH wyjaśnieniem sWol 
stego renesi nsu drobnej wytwórczo­
ści przemysłowej w warunkach szyb­
ko postępującego procesu koncentra­
cji w przemyśle oraz bada związek 
pomiędzy t‘ind< ncjaml rozwoju drób- 
nych przedśleblorsłiv w sferze pi z 
myslil 1 usług, a icli formą epół .iel- 
czl w socjalizmie. Autor anallzuie 
także przyczyny rozkwitu c,Aldz.l 1- 
czoścl w Polsce Ludowej. WP. cena 
zł 20.

AlAŁE ABECADŁO FILMU I TE­
LEWIZJI — L. Pijanow_ki. Książł a 
ta n:e jest encykloped ą ani leksyko­
nem — mówi tu właściwie o wszyst­
kich sprawach filmowych 1 telewi­
zyjnych po trochu, ale o żadnej wy- 
czeipująco — akurat tyle, żeby sie 
trochę o nich dowiedzieć i nieco ta- 
clekawlć. Sam autor unrzedza Czy­
telników. którzy chcą wiedzieć wię­
cej o filmie 1 -elewlzjl, że 1 uwlnnl 
• lęgnąć do wielu fachowych książek, 
bo „Małe abe< adłi filmu 1 telewizji' 
jest tylko abecadłem. WA1F, cena zł 
50.

WARSZAWA -PRAWA PODMIF.J- 
SK » 1042 — 1944. Pr: ygotowu; ąc tę 
publikację, Wi -ezawskl Komitet Wo­
jewódzki PZPR chctał przypomnieć 
społeczeństwu działalność PPR na 
Wschodnim Ma-zowszu. Okręg PPR 
Warszawa — prawe Podml« ika, po­
dobnie jak Warszawa — Lewa Pod­
miejska, zajmule w walet przech "to 
okupanto’"! szczególne miejsce. MON, 
cena zł 80.

ZALOTNICA NIEBIESKA — M. Sa­
mozwaniec. Zalotnica niebieska io 
Merla Jsitnorzewaka-PawUFowaF-, 
wybitna poetka i niezwykła kobieta, 
ukazana z sentymentem, a zarazem z

dużym poczuciem humoru przez swą 
młodszą siostrę. Szczególnym walo­
rem tej książki są nigdy nie publi­
kowani materiały — prywatna ko­
respondencja, utwory z najwcześniej^ 
sz^go okr—u twór-zo«cl poetki. W 
Literackie, cena zl 40.

ARTYZ NCKIE NOCE — S. Wa­
lach -Star.*  law Wałach był w latach 
oku acjl jednym z czo»" 'ych działa­
czy 'u< owej partyzantki na terenl“ 
tzw. śląskiego -ibi ouu, obejmującego 
r Órnv Śląsk, Śląsk Cieszyński, Zr ?łę- 
bl» Dąbrów ikle oraz tereny woj. 
krat:oą-skle-(o, które zostały wcielone 
do Rzeszy. Wspomni« nla płk. Wała­
cha są tym cenni» Jsze, że ną jedyną 
krirżkową rei icjj kierowniczego 
działacza PPR . terenu zjem polskich 
w ł»czr.iych do Rzeszy. W. Literackie, 
cena zł 40

SPADOCHRON'"’ NA DRZEWACH
— N. Ryd; cw»ki. Napoleon Rydzew­
ski przedstawia działalność radziec­
kiej grupy desantowej na tyłach 
Wroga. na terenach byłych Prus 
Wscho lnici«, w ostątnleh miesiącach 
drugiej wojny światowej. Opowieść 
ma charakter dokumentalny. Grupa 
zwiad iwców, składająca się z dziesię­
ciu osób, prowadzi trudną 1 niebez­
pieczną walkę o zdobycie od wrogs 
łr.->rmacjl, których przekazanie do 
sztabu mogłoby przyśpieszyć zakoń­
czenie wojny. KiW, cena zł 25.

POZA TYM POLECAMY:
Rozwoj narodowości nowoczesnej •

— H. Handelsman. PIW. cena zł 40. 
Długi przedpokój — E. veszl. Czytel­
nik, cena zl 11, Zapewnienie miłości
— Z. J Bolek, iskry, cena zł 10, Ki- 
chuś majs»ra Lcpigliny — J. Porazlń- 
ska, Czytelnik, c< nu z! 30. O dwóch 
takich, co ukradli księżyc — K. Ma- 
kuszyh iki, Iskry, cena zł 15, Gdy słoń 
ce hyło bogiem — Z. Kosidowski, 
iskry, cena zł 18, Śmierć w żlebie 
Kirkora —J. Osęka, Iskry, cena zł 6. 
Nieśmiertelność na z mówienie — A.

Oli inek, KIW cena zł 28. Poszedł­
bym ta samą drogą — J. Wójcik, 
KiW, cena zł 30, Wybrane problemy 
międzynarodowe, KiW, cena zł 25, 
Prewo wekslowe i czekowe — W. 
Prawnicze, cena zl 7. Poezje — S. Je­
sienin, PIW, cena zł 25, Do brzegów 
Grenlandii — I Bojucki, W. Mor­
skie, cena zł 20, Opowiem cl bajeczkę
— B. Brz zinski, W. Literackie, cena 
zł 20, Belka o nicdżwiedzlnch, nle- 
diwlerlziątkU i o małym złotowłosym 
óziewczątku — F. Arnsztajuowa, W. 
Lubelskie, cena zł 5, Smok króla A«i- 
ju»ta — F. Fenikowski, czytelnik, ce­

na! zl 27, Chłop i diabeł — K. Jeżow­
ska, COK, cena Zł 25, jedż ostj-ożniel
— F. G. prhle, iskry, cena zł 16, ri 
trzański Pa-k Narodowy — mapa tu­
li—vezni. PPWK, cena zł 55. Fląn 
udańska, PPWK, cen- zł 12.50 tmk)
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Rozważania po I rundzie 28 i 29 bm. pierwsze mecze

Zegnaj piłko, do wiosny! Hokeiści wychodzą na lódi weteranów szos

Sukces piłkarzy
ręcznych

tabelkę

4

HALOWY TURNIEJ TRAMPKARZY2

Paweł CZUPRYNA

ZWYCIĘSKA PASSA TRWAI

Skoczkowie trenują CENNE WYDAWNICTWO SPOETOWE

w Zakopanem
i Austrii

WYSTAWA OSIĄGNIĘĆ KLUBU

OGŁOSZENIA DROBNE

poszukują
Bluzki, sukienki, kamizelki, spodnie, spódniczki ilp

z miękkiej 100 % anilany
176krdla dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym

UWAGA!
żakardowych DZIEWIARSKIE USŁUGI

o I e c a j ąP
(^uu^nia ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO

173kr

Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko-Tkacka

R E W U T E X”
Bielsko-Biała, ul. 1 Maja 34/36.

169kr

tur- 
dnla

liga Śląska
WYDZIELONA

w Cieszynie, 
dnia 30 listopada (do godz. 14).

jazd sa- 
wykła-

płacy do 
Ośrodka.

177kr

13:3 
4:2 
6:3 
2:7 
4:9 

tre-

WYNAJMĘ na rok czteroosobowy po­
kój z co, dla przedsiębiorstwa. Zgło­
szenia: Ustroń, tel. 219. g-1067«

KUPIĘ dom jednorodzinny w Cieszy­
nie lub powiecie. 3. Sz. Ustroń, Lipo­
wi« o 161. g-10681

KOMBINAT 
BUDOWNICTWA 

OGÓLNEGO „BESKID", 
BUDOWA DZIELNICY 

LECZNICZO-REHABII.IT. 
W USTRONIU-ZAWÓDZIU

WYPOŻYCZAM najmodniejsze — bia­
łe. kolorowe — suknie ślubne, wie­
czorowe peleryny, szale, welony. Ko­
lińska, Bielsko, Magi 14. g-36054

listopada, !nd””’idualne mlstrzo-

Dorocznÿm zwyczajem, w mie­
siącach styczniu 1 luty— łVyd-’-ł 
Szkolenia Podokregu Bielsko-Bia­
ła organizuje halowy turniej 
trampkarzy. Tym razem impreza 
ta odbądzle sie w Cieszynie.

W turnieju mogą brać udział za­
wodnicy urodzeni w roku 1959 i 
młodsi, zarówno zrzeszeni jak I

M-S Skoczów — zamienią na podobna 
w Wiśle, Ustroniu, Cieszynie. Talefon 
24-S8 Wisla. Kr-73

Rajd „Barbórki”

CIESZYŃSKIE zakłady 
KARTONIARSKIE

KUPIĘ pole od 0.00 ha do 1 ha w Cie­
szynie lub okolicy. Wiadomość: Cie­
szyn, Rynek 12 — ,, Gallux“. g-10671

ZASTAWĘ 750 — kuplą. Wiadomość!
Bocek, Cieszyn — Pastwiska 90.

g-10680

ul. Armii Ludowej, tel. 435 
zatrudni natychmiast 
PRACOWNIKÓW na stano­
wiska Instruktorów 
mochodowych oraz 
dowców.

Warunki pracy 1 
omówienia w biurze

ziny 1:1. Warto nadmienić, te z naj­
groźniejszymi rywalami piłkarze cie­
szyńscy grali na wyjazdach, a w dru­
giej rundzie podejmować ich będą 
na własnym boisku.

Również dla KS Cieszyn bardziej 
szczęśliwe okazało sią własne boisko. 
Wygrali na nim 5 spotkań, groma­
dząc 10 pkt.

Najwiącej bramek w zespole zdo. 
byli: Kuczyński, Krogulewski, Kę­
dziora, Grycz, Aloksa oraz Krupa.

Jesteśmy przekonani, że przerwę w 
rozgrywkach drużyna wykorzysta do 
jeszcze lepszego przygotowania i w 
rundzie wiosennej zagri z większym 
powodzeniem niż dotychczas.

W Lidze Śląskiej rezerwa BBTS 
Bielsko wygrała z Beskidem Skoczów 
5:3. Partie dla Beskidu vrygrali: Ja­
nusz Kwaśniewski i Jan Podżorski, a 
zremisowali Barbara Wilczek i Nowa- 
rajk. (cz)

WYPOŻYCZA.«! suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobą ża­
łobną. Marla Jakóbie , Bielsko, ul. 
Gerszona la, I piętro (naprzeciw 
Apteki). g-10683

nlezrzeszenl. Zgłoszenia do 
niej u należy przesyłać do 
15 grudnie br. pod adresem: 
towicki Okręgowy Związek Pliki 
Nożnej Podokri g Bielsko-Biała, 
ulica Słowackiego 14, 43-301 Biel­
sko-Biała.

Regulamin rozgrywek uzależnio­
ny jest od ilości zgłoszeń. (cz)

cje, wycinki z gazet 1 inne trofea 
sportowe z minionych lat) o wypo­
życzenie. Po wykorzystaniu zostaną 
one zwrócone właścicielom.

W sprswif tej należy się kontakto­
wać z Sekretariatem Klubu, ul. Ratu 
szowa. 43-400 Cieszyn, tel. 12-48. (cz)

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY 
OŚRODEK SZKOLENIA 

MOTOROWEGO
w Cl e • z y n 1 e,

1. PRZY PLACU PONIATOWSKIEGO NR 3
2. PRZY UL. ZAMKOWEJ 10, M. 6

W drugiej kolejce spotkań mistrzów 
?!“c ** 'v L'd'e Śląskiej Wydzielonej 
KS Cieszyn przegrał w Częstochowie OCTAWIĘ super — sprzedam. Bąków 

42. g-10677

patykom plłkarstwa
1. Kuźnia Ustroń
2. Beskid Skoczów
3. wicher Kaczyce
4. LZS Marklowice
5. Wisła Srumień

W styczniu piłkarze

dek 1 1___
NlżntkleWlcz i Purszke. 
punktów dla drużyny zdobyli: Dudek 
— 29 1 Polak — 27.

Broczkowskl — 4 oraz Szulc 1 Pursz­
ke po 3.

Szóste zwycięstwo odnieśli nasi ko­
szykarz >, wygrywając w Rybniku z 
tamtejszym GKs Row iio.at. w me­
czu tym najlepiej zagrali: Polak Du- 
r.ir .A. Broczkowskl. Nie wystąpili: 
. —.....^wiez i Purszke. Najwięcej

Staraniem Polskiego Związku Narciarskiego ukazał się informator 
„Narciarstwo Polskie 1970—73”, opracowany przez red. Jerzego WYKROTĘ. 

Informator jako stałe wydawnictwo miai po każdym sezonie wypełnić 
lukę, powstałą po zaniechaniu drukowania periodyku ..Na nartach”. Ż róż­
nych przyczyn nie zawre się ukazywał. Pierwszy egzamplarz zostął wy­
dany w 1962 roku, obecny zawiera materiały, dotyczące ostatnich czterech 
lat.

„Narciarstwo Polskie 1970—73” zawiera publicystykę, sylwetki zawodni­
ków, ciekawostki, zestawienia wyników krajowych i międzynarodowych 
(mistrzostwa świata w narciarstwie klasycznym i zjazdowym oraz igrzy­
ska olimpijskie tv Sapporo).

Wśród sylwetek znajduiemy wybitnych narciarzy naszego nowtatu. tych, 
którzy dawniej rozsławiali region na trasach 1 skoczniach świata, i tych, 
z którymi polskie narciarstwo wiatę wielkie nadzieja, (cz)

zc Skrą 3,5:1.5. Partie wygrali: Janusz 
Raszka 1 Kazimierz Górny, a zremi­
sowali: Zbigillcw Mospan, Marian Mi­
chałek 1 Andrzej Cieślar

Drugi nasz reprezentant Start Wi­
sła. wyjruł z rezerwą Koleiarza Kato­
wice 4.5:3:5. Partie wygrali: Ludwik 
Ciencinla i Edward Jaroszyński, a zře 
ir.isouali: Ku ja v a, Mojeścik, Gałusz­
ka, Pinkas 1 Nogowczyk.

3«
stwa Cieszyna juniorów w tenisie sto­
łowym. Do udziału w zawodach 
uprawnieni są zawodnicy zrzeszeni i 
ntezrzeszent. którzy do końca br. nie 
ukonc’Vl« 16 lat (roczniki 1955 i młod­
sze). Mistrzostwa przeprowadzone zo­
staną w 3 kategoriach : chłopcy do lat 
14. chłopcy starsi, do lat i dziew­
częta do lat 18. Zawody zostaną prze­
prowadzone systemem pucharowym.

Zwycięzcy otrzymają puchary prze­
chodnie, nagrodj rzeczowe 1 dyplomy.

Zgłoszenia do mistrzostw, które od­
będą się w auli Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 2 im. Mikołaja Kopernika, 
w Cieszynie, przyjmuje PKKFiT « o 
dnia 30 listopada (do godz. 14). (cz)

Dwaj nasi ligowcy grali ze zmien­
nym szczęści n. Włączony do roz­
grywek w ostatniej chwili Cukrownik 
Chybie jedynie w pierwszych spot­
kaniach mógł się podobać, wtedy też 
zgromadził najwięcej punktów. Po 
odejściu z Chybia kilku czołowych 
zawodników, a między innymi świet­
nego „dyrygenta” Harężlaka, druży­
na, prowadzona przez trenera Liszkę, 
straciła na wartości. W 15 spotka­
niach zdobyła zaledwie 9 punktów i 
zajęła ostatecznie 13 lokatę w gru­
pie I. Zanotowała na swoim koncie 
tylko jedno zwycięstwo (z rezerwą 
Piasta Gliwice), aż 7 remisów t tyle 
samo porażek. Lepiej czuli się Chy­
bianie na własnym boisku — tu zdo­
byli 6 pkt., resztę w spotkaniach wy­
jazdowych. Najwięcej bramek dla 
drużyny zdobyli: Biskup, Stach, 
Dzicndziel i zender.

Należy dodać, że większość piłka­
rzy Cukrownika pracuje poza Chy­
biem. przeważnie w kopalniach. Na 
treningi przyjeżdżają dopiero w go­
dzinach popołudniowych. Nie zawsze 
frekwencja na najęciach jest dobra. 
Trzeba sobie jasno powiedzieć, że w 
takiej sytuacji zespół z Chybia nie 
ma szans nawiązania równorzędnej 
walki za swymi przeciwnikami w gru 
ple.

Drugi nasz ligowiec — KS Cieszyn 
grał dobrze w tej rundzie Przy więk 
szym szczęści ł, szczególnie pod ko­
niec rozgrywek, zespól trenera Kn- 
sztury mógł zakończyć rundę w czo­
łówce tabeli. Z 16 punktami KS Cie­
szyn znalazł się na 10 miejscu ze stra­
tą 4 punktów do lidera. Piłkarze z 
Cieszynu wygrali 7 spotkań, 2 zremi­
sowali, a w 6 oddali oba punkty prze 
ciwnikom. Należy dodać, że drużyna 
nasn wygrrła z liderem w Blachow­
ni 1:0, pokonała również trzeci zespół 
w t beli Wawel wirek 3:0 oraz zre­
misowała z wlcellderem Orłem Brze-

Zarząd Klubu Sportowego „Cie­
szyn” zamierza zorganizować w naj­
bliższym czasie wystawę osiągnięć 
sportowców nadolziańskłcgo grodu. 
Dlatego zwraca się z apelem do wszy­
stkich którzy posiadają pamiątki kin 
bowe (puchary, proporczyki, Uustra-

KS CIESZYN GRA U SIEBIE
Ze zmiennym szczęściem grają siat­

karze KS Cieszyn w tegorocznych mi­
strzostwach w Lidze Okręgowej. Ostat 
nlo odnieśli połowiczny sukces, wy­
grywając z AKS Nlwką 8:1 (15:12. 
IG.*14,  12:15, 15:10) i ulegając rezerwie 
Górnik*  Kazimierz 0:3 (C:15, B:15,
11:15).

W najbliższą sobotę 1 niedzielę 1 1 
2 grudnia, naszych chłopców czekają 
dwa kolejne ciężkie mecze w Cieszy­
nie. Dnia 1 grudnia grdlą z AZS Gli­
wice. a następnego dnia spotkają się 
z GKS Jastrzębie. (cz)

strzelili: Alojzy Fołtyn, Mleczko, 
Krzywoń i Dziedzic. Zaś do najrów­
niej grających zawodników należy 
zaliczyć Sikorę który z powodzeniem 
zagra na każdej pozycji.

Ustrońska Kuźnia zmfenlła w trak­
cie rozgrywek trenera. Na miejsce 
Zeleera przyszedł były zawodnik tego 
klubu Aleksander Palowicz. Drużyna 
ustrońska wygrała 8 meczy 1 5 prze­
grała. Najwięcej bramek dla Kuźni 
strzelili: Skutrtik, Leśniak i Cieślar.

Grający na boisku w Pogwizdowle 
be ni aminek klasy A Wicher Kaczyce 
zupełnie dobrze poczynał sobie w run 
dzle jesiennej. Miał kilka pięknych 
spotkań, jak np. z rezerwa BKS w 
Fielsku, z Wisłą w Strumieniu czy 
też ze Spójnią w Marklowicach, Ze­
spół. prowadzony przez trenera Stani­
sława Barona, miał najlepszych strzel 
ców w piłkarzach: Wiekierze, Janko, 
Golasowsklm i Szczyrbie. Wicher zdo- 
hył w sumie 12 pkt.. wygrywając 6 
spotkań 1 przegrywając 7. Szczęśliw­
sze były dla piłkarzy z Kaczyc sta­
diony przeciwników, na których zdo­
byli 8 pkt.

Słabiej niż się spodziewano zagrała 
sti umieńska Wisła. Drużyna, dyspo­
nująca pięknym obiektem sporto­
wym, nie tworzy dobrze rozumiejące­
go się zespołu. Wbiła wygrała zale­
dwie 4 mecze, raz zremisowała a 8 
razy oddawała oba punkty przeciw­
nikom. Najwięcej bramek dla Stru­
mienia zdobyli: Orszulik 1 Indyk oraz 
Oczadły 1 Rześny.

Borykająca się od początku rozgry­
wek z kłopotami Spójnia Marklowice 
była w tej rundzie najsłabszym ze­
społem. Nie wygrała ani Jednego me­
czu, zremisowała pięć razy, a 8 razy 
schodziła z boisk pokonana. Do naj­
bardziej „strzelnych” zawodników w 
drużynie należy zaliczyć: Bogocza, 
Ferenca i Grzonkę.

Na zakończenie prezentujemy sym- 
**’ ... derbów:

8 
B

PARCELĘ budowlaną w Cieszynie, 
przy ul. Wiejskiej — sprzedam. Infor­
macje: Anna Liszka, Kraków. Szy­
manowskiego 8, m. 8. g-10o7Q

W styczniu piłkarze wznowią tre­
ningi, aby jak najlepiej przygotować 
się do decydującej batalii — rundy 
wiosennej.

jak:
swetry: męskie, damskie, dziecięce, spodnie, 
kamizelki, płaszcze, czapki, z atrakcyjnych 
włóczek krajowych i zagranicznych

W klasie A mieliśmy B reprezen­
tantów. Jak było do przewidzenia, 
najwięcej rnieli do powiedzenia: Be­
skid Skoczów i Kuźnia Ustroń. Nie­
źle wypad! również Wicber Kaczyce 
beniamlnek w tej klasie.

Obchodzący w tym roku złoty ju­
bileusz Klub Sportowy Beskid Sko­
czów liczył na lepszą grę swoich pił­
karzy Wystartowali oni do rozgry­
wek fatalnie. Po czterech spotka­
niach mieli na swoim koncie tylko 
2 pkt. Ocknęli się jednak pod koniec 
rozgrywek, dzięki czemu awansowali 
na trzecie miejsce w tabelce, za LZS 
Łąka i Beskidem Bielsko. Zespół, pro 
wadzony przez trenera Kozynackiego, 
wygrał w I rundzie 8 spotkań, 2 zre­
misował i 4 przegrał. W trakcie roz­
grywek z zespołu odszedł czołowy 
zawodnik Chrohok, który występuje 
w GKS Wodzisław. Dokooptowano do 
drużyny młodych zawodników, z re­
zerwy i Juniorów, którzy z powodze- 
nlefri zastąpili swoich starszych kole­
gów. Został wyeliminowany z dru­
żyny w połowie rozgrywek Chocho- 
Hk, po przykrej i bolesnej kontuzji 
nogi. Najwięcej bramek dla Beskidu

POKOJU 
SUBLOKATOR­
SKIEGO dla stażystki

Warunki do omówienia w 
Dziale Administracji Przed­
siębiorstwa.

I U 2 JUTRO, 28 listopada, hokeiści
KS Cieszyn rozegrają pierwszy 
rneez mlstizowski w Lidze Okrę­
gowej z Górnikiem Pszów. Na­

stępnego dnia czeka naszych chłop­
ców rewanżowa spotkanie z tą samą 
drużyną.

Sympatyków hokeja zdziwi może 
fakt, że drużyny Ligi Okręgowej roz­
grywają swoje spotkania w środy 1 
czwartki. Jest to spowodowane bra­
kiem sztuczr ych lodowisk w naszym 
województwie. O He zimowa aura do 
plsze, mecze rozgrywane będą także 
w Cieszynie na lodowisku nad Bob­
rówką,

A oto zestawienia par I rundy mi­
strzowskiej-

5 16 grudnia: Zagłębie Ib Sosnowiec 
— KS Cieszyn,

12 1 13 grudnia: KS Cieszyn — Si­
lesia Rvbnlk,

19 i 20 grudnia: Fortuna Wyry — 
KS Cieszyn

2 13 stycznia: KS Cieszyn — Na­
przód Ib Janów.

Jak nas poinformował kierownik 
Sekcji Hokeja na Lodzie KS Cieszyn 
Franciszek Glajc, zespół przylotowy 
wał się niezwykle starannie do nad­
chodzących mistrzostw. Najpierw 
ćwiczono na cieszyńskich obiektach 
halowych, a od miesiąca drużyna 
trenuje na sztucznym lodowisku w 
Trzyńcu. Zajęcia odbywają się dwa 
razy w tygodniu. Podczas treningów 
nasi hokeiści rozegrali kilka spotkań 
sparingowych z drużynami zaolzisń- 
skimi. Nasi zawodnicy ustępowali go 
SDOdarzom, którzy już od lata prze by 
wają na lodzie. Wierzymy jednak, 
że nasi chłopcy szybko nadrobią 
braki 1 z powodzeniem walczyć będą 
w Lidze Okręgowej.

Na zajęcia do Trzyńca jeździ 17-o- 
schowa kadra, w skfed której wcho 
dzą: bramkarze — Marian Donocik 
oraz Stanisław Bolek, obrońcy — Jó­
zef Ślipko. Krzysztof Sztoler, Marek 
Pękała. Zbigniew Czarny, Jan Łahu 
nek i napastnicy — Tadeusz Haratyk, 
Bolesław Sztoler, Częslaw Kędziora, 
Stanisław Szkawran, Leszek Hajduk, ,

S powodzeniem walczą w ni woje­
wódzkim turnieju piłki ręcznej mło­
dzi sportowcy ze Szkoły Podstawowej 
nr t w Skoczowie. Grający w grupie 
I piłkarze najpierw pokonali swoich 
rówieśników te Szkoły nr 20 z Biel­
ska (w stosunku 14:12) oraz zwycię­
żyli chłopców ze Szkoły nr 1 w 
Pszczynie (14:5).

W ostatnim meczu SP - 1 Pszczyna 
przegrała z SP-řo Bielsko 7:19.

Tabelka na zakończenie rozgrywek 
przedstawia się następująco:
SP-2 Skoczów 12 pt. 02:47
SP-20 Bielsko 6 nkt. 77:65
SP-1 Pszczyna 0 pkt. 48:105

Do najlepszych Zawodników w dru 
źynie skoczowskiej należeli; bram­
karz Roman Bardzik oraz Mirosław 
Skotnicki { Edward Kołatek, (cz)

Łucjan Pajkowski, Edward ! Andrzej 
Wojciuch. Stanisław Pszczółka I Ma­
rek Kłoda.

Po ostatnich treningach można 
stwierdzić, że najlepiej czują się na 
lodzie: Ślipko» bracia Sztoierowie, Ha 
ratyk, Donocik i Łabudek. Zawodni­
cy cl na pewno będą należeli do moc 
nlejszych punktów naszego zespołu.

W sumie zespół cieszyński jest mło 
dy. Średnia wieku zawodników nic 
przekracza 20 lat.

W Lidze Okręgowej przeciwnikami 
cieszyńtkich hokeistów będą: Silesia 
Rybnik, Górnik Pszów, Fortuna Wy 
ry i dwie rezerwy — Zagłębia So­
snowiec i Naprzodu Janów. Do naj­
groźniejszych przeciwników należeć 
będą na pewno: rybnicka Silesia 1 
odwieczny rywal naszych hokeistów
— Fortuna Wyry,

Podobnie jak w poprzednich latscha 
prowadzić będzie swoje zajęcia szkól 
ka hokejowa, do której mogą się zgła 
szać chłopcy urodzeni w latach 1937
— 1969. Zapisy przyjmuje sekretariat 
Klubu, który znajduje się czasowo 
w budynku Kina „Piast” pod Ratu­
szem (w godz. od 9 do 15).

Wierzymy że po latach „chudych“ 
cieszyński hekej znowu będzie się 
Uczył w województwie 1 sprawi wiele 
radości sympatykom tej pięknej dy­
scypliny sportowej. Konieczna jest 
jednak skuteczniejsza opieka ze atro 
ny cieszyńskiej CEFANY. (cz)

CLeazyńska Delegatura Automo­
bilklubu Śląskiego organizuje w 
dniach 112 grudnia br. II samo­
chodowy rajd „Barbórki”, który 
stanowi jednocześnie V eliminacja 
do rajdowych mistrzostw Śląska. 
Podczas Imprezy tej odbędzie się 
również I krok samochodowy dla 
amatorów oraz sobaczy my wete­
ranów azoe.

W remach rajdu organizatorzy 
przewidują odbycie dwóch průb 
zrywu 1 hamowania, czterech 
prób zręcznościowych, odcinków 
wyścigowych w Ustroniu — Ja- 
azowcu — Równicy oraz na trasie 
Ochaby — Zaborze 1 jazdy okręż­
nej na czas.

Dla uczestników rajdu przygo­
towano szereg nagród, w tym 
puchar przechodni przewodniczą­
cego Prezydium PRN w Cieszy­
nie.

Zakończenie tej imprezy, na 
której nastąpi podsumowanie se­
zonu rajdowego w 1973 roku, od­
będzie się w kawiarni »»Pod Jele­
niem”. (cx)

sprzeda pilnie 
150 m sześć, drewna 

opałowego, 
w cenie 71 zł za 1 
m sześć. 175kr

w pełnej gamie kolorów o modnych fasonach 
produkowane na najnowszych maszynach

PIŁKARZE zakończyli mistrzowskie boje. Na kolejne 
emocje z boisk trzeba będzie poczekać do wio*  
sny. Zastanówmy się, Jaka była ta pierwsza runda 
mistrzowska dla naszych drużyn? Czy zaplanowa­

ne założenia zostały zrealizowane? Na ile kibice sq zado­
woleni z gry swoich pupilów?

Wygrana KS Cieszyn
W ostatnim mecHi Ligi Okręgowej 

— tenisiści stołowi KS Cieszyn wy­
grali z Piastem Gliwice 6:3. Punkty 
dla naszych barw zdobyli Ścigaj — 3| 
Macura 1 Hankus po jednym. Podo­
bnie w grze podwójnej (Ścigaj — 
Hankus) plngponglścl Cieszyna zdo­
byli 1 punkt. (cz)

(cz)

MISTRZOSTWA CIESZYNA 
JUNIORÓW

PKKFIT, przy współudziale KS Cie­
szyn, organizuje w najbliższy piątek.

Od zwycięstwa do zwydgstwa kro­
czą koszykarze Kg Cieszyn w róz.gryw 
kuch o mistrzostwo śląskiej klasy A. 
Ostatnio pokonali oni pewnie rezer­
wę AZS Gliwice 70:46. Należy dodać, 
że koszykarze z Gliwic nie przegra- 
11 dotychczas ani lednego spotkania. 
Dzięki temu zwycięstwu podopieczni 
trenera Janurza Kuntsza umocnili się 
na pozycji lidera.

Mecz joriiędzy tymi zespołami nie 
był ladpym widowiskiem, lecz typo­
wą walką o punkty. Lepie! radzili so­
bie z twardo greląca obreną gości

Czołowi skoczkowie naszego kraju I NIŻ-
szlifują formę przed sezonem zimo- I nihlewicz.
wym w zakopiańskim ośrodku spor- piąty mecz i piąte zwycięstwo cle- 
towym. Są tam również przedstawicie I S?.v. Punkty dla zwycięzców zdobvll: 
le naszego powiatu: Apoloniusz Taj 
ner. Franciszek Legierskl, Jan Rabin | Broczkowskl — 4 oraz Šzulc 1 Pursz- 
i Tadeusz Tajner.

14 najlepszych skoczków narciar­
skich 1 dwuhoistów klasycznych uda 
ło się 20 listopada na krótki trening 
do wysokogórskiego ośrodka Muel- 
bacb (Austria) W ekipie tej znaleźli 
się wyłącznie zawodnicy, którzy ma­
ja największe szanse zakwalifikowa­
nie się do reprezentacji Polski na 
Narciarskich Mistrzostwach Świata w 
Fsłum (Szwecja) oraz Mistrzostwa 
Europy juniorów w Autrans (Fran­
cja). Znaleźli się w tej ekipie również 
dwubolścl z naszych klubów: Jśn 1 e 
gierski, Stanisław Kawulok i Józef 
Tajner. (cz)

w y ř o n u j e 
w nowo otwartych punktach usługowych 

w Cieszynie

JUWENIA” W CIESZYNIE

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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PCŽEGNAIflE EMERYTÓW
Do tradycji już należą w 

Zakładach Elektro - Maszy­
nowych EMA-CELMA uro­
czyste pożegnania odchodzą­
cych na emeryturę pracow­
ników. W ostatnich tygo­
dniach pożegnano dwie dłu­
goletnie pracownice straży

przemysłowej: Maiię Fol­
warczną i Marię Janota.

N'z: Pożegnanie Marii Ja­
noty. która przepracowała w 
zakładowej straży przemy­
słowej ponad 20 lat. • Fot.: 
Janina Ciupek.

PO CO?
Podczas wyścigów kon­

nych jakaś starsza pani 
zwraca się z pytaniem da są­
siada:

— Czy może mi pan po­
wiedzieć. o co tu chodzi?

— To bardzo proste. Koń, 
który pierwszy przybiegnie 
na metę, otrzymuje nagrodę.

— Ach. tak... Ale po co w 
takim razie biegają te po­
zostałe?

STRASZNE
— W robraź «obie — mówi 

pani Wiśniewska do męża — 
że nasza Kasia znalazła so­
bie wreszcie chłopca, który 
jej całkowicie odpowiada...

— To straszne! — przeraził 
się mąż. — Niech się nie od­
waży wprowadzić go do me­
go domu!

WYWIAD
Reporter robi wywiad ze 

stuletnim obywatelem du­
żego miasta:

— Jak to się stało, że do­
żył pan tak pięknego wieku?

— No cóż mam powie­
dzieć? W pierwszych sie- 
diemdziesięciu latach nie 
było tyle samochodów, a po­
tem przestałem wychodzić z 
domu...

WYJĄTEK
Feministka amerykańska 

Marjorie Christie, wygłasza­
jąc raz odczyt, powiedziała.

— Kobiety są od wieków 
niedoceniane i traktowane 
niesprawiedliwie. Czy jest 
jakiś rodzaj cierpienia, który 
nie byłby ich udziałem

— Tak — odparł jakiś 
głos z sali. — Kobiety nigdy 
nie cierpiały w milczeniu...

WIERZY...
Mąż mówi do żony z wy­

rzutem:
— Wi; m o tym, że nigdy 

mnie nie kochałaś... Mógł­
bym przysiąc, że w miesiąc 
po mojej śmierci wyszłabyś 
ponownie za mąż.

— Nie przysięgaj — prze­
rywa żona — 1 tak ci wie­
rzę...

ZAKUUSOWE ZWSKENIfi USTii
W

 PIĄTEK ubiegłego ty­
godnia w Teatrze im. 
A. Mickiewicza wysta 
wlono sztukę Leonida 

Leonowa „Lenusia”. Spektakl 
przygotował zespól aktor o w
Sceny Polskie] w czeskim Cie- 
•izynie. Tuż po jego zakończe­
niu wybrałam się za kulisy • 
zamiarem zaatakowania pvta- 
niami Jednej z głównych po­
staci sztuki Wybrałam Ustię 
— Halinę Brannę. To prosta 
wiejska dziewczyna, której o- 
bywatelskie morale, w prze­
ciwieństwie do innych, nie bu­
dzi żadnych wątpliwości. Idzie 
za głosem serca, postępuje tak. 
by być w zgodzie z własnym 
sumieniem, broni słusznej spra 
wy ideału, w który wierzy, 
chociaż nie za bardzo go ro- 
'•umie. Mowa tu oczywiście o 
trudnym okresie zawieruchy 
rewolucyjnej w Rosji. Dla Ustii 
los nie jest łaskawy. Jej uko­
chany oddaj e serce Lenusi. 
Pytam więc pania Halinę:

— Jak czuje się pani w roli 
poniewieranej Ł wzgardzonej 
kobiety ?

bardzo przypadku Ustii, kostium wiej­
skiej dziewczyny to automa 
tycznie Inaczej się poruszam, 
to nietrudno ml charaktery­
stycznie przykucnąć czy usiąść 
tak, jakby nie zrobiła tego 
żadna współczesna dziewczyna.

— Czy lubi pani sztuki ro­
syjskie?

— Znakomicie. To 
wdzięczna rola...

— Szybko zdobywa się sym­
patię publiczności?

— A zdobyłam?
— Moją na pewno, dowodem 

ta rozmowa. Myślę, że podob­
nie reagowała publiczność.

— To bardzo miło usłyszeć, 
tym bardziej, że nasz zespół 
ogromnie sobie ceni występy 
w Polsce. Zawsze jesteśmy tu 
bardzo aerdecznie podejmowa­
ni.

— Wracając do meritum spra 
wy. Czy trudno jest grać w 
sztukach nacechowanych ludo­
wością. wiejskim obyczajem, 
który już nawet w miejscach 
swoich narodzin zanika?

— Trzeba niewątpliwie bar­
dzo wczuć się w atmosferę, ad 
grzebać w sobie jakieś relik­
ty tej obyczajowości zupełnie 
nieświadomie nam przekazane. 
A!e nie jest to taka trudna 
sprawa. Bardzo dużo robi ko­
stium, scenografia. Jeżeli mam 
na sobie, tak jak to jest w 

— Tak, urzeka w nieb pro 
stota 1 chyba liryzm...

— Na zakończenie jeszcze 
jedno. Jak została pani aktor­
ką?

— zwyczajnie. Jak każda 
młoda dziewczyna po prostu 
o tym marzyłam. W szkole 
podstawowej i średniej dużo 
recytowałam, a tuż przed ma­
turą zagrałam swoją pierwszą 
rolę w teatrze, w którym gram 
do dziś. Potem wysłano mnie 
na studia do Krakowa, tak. że 
w tej chwili zupełnie prawnie 
wykonuję swój zawód.

— Życzę powodzenia.
— Wzajemnie. Proszę nie za­

pomnieć o przekazaniu pozdro­
wień czytelnikom „Glosu* ’.

(J. L.)

ZŁOTE GODY
W sobotę, dnia 24 listopada, 

jubileusz 50-leci u ślubu obcho­
dzili mieszkańcy B lennej — 
Jan i Julia Grcniowie.

Jan Greń, z zawodu cieśla I 
murarz, urodził się 4 kwietnia 
1902 r., zaś Jego żona, gospody­
ni domowa. 13 grudnia 1994 r. 
Mimo podeszłego wieku jubi­

laci czują się zdrowo 1 cieszą 
się wielkim szacunkiem żarów 
no rodziny, jak sąsiadów. Wy­
chowali czterech synów i czte­
ry córki. Doczekali się aż 26 
wnuków i 8 prawnuków.

Do licznych życzeń z okazji 
złotych godów dołączamy rów­
nież nasze. (z)

POZIOMO: 1 — wyłączne 
prawo korzystania ,z wynalaz­
ku. 4 — przydatny w czasie 
kąpieli. 7 — bywa połączone z 
nagonką. 9 — wystająca część 
dachu. 10 — surowiec dla hu­
ty, 11 — wada. rysa. 13 — u- 
tnartwia ciało 1 duszę. 14 — 
grzbiet górski w Ande th Środ­
kowych, 15 — „stary" konty­
nent. 17 — dopływ JenlSeju. 19 
— roślina o: dbna. 20 — ptak 
afrykański, 22 — ośrodek prze­
mysłu aluminiowego na .Wę­
grzech. 23 — wytwarzanie ciś­
nienia. 24 — odzaj nawierzch­
ni, 25 — imię żeńskie.

PIONOWO: 1 — często psuje 
nam urlop, 2 — twórca bajek 
greckich, 3 — obawa, niepokój. 
4 — górna część kielicha. 5 — 
tytuł muzułmańskich dostoj­
ników. 6 — porównuje się do 
niego łysinę. 7 — okręt wojen­
ny, 8 — niedozwolone przez 
prawo uśmiercanie człowieka. 
11 — część no,;l. 12 — kocha­
nek, 15 — utwór muzyczny do 
ćwiczenia techniki. 1« — ustęp 
w tekście, 17 — zewnętrzna

część urządzeń radiowych, 18 
— de*ekt,  uszkodzenie, 21 — 
nocny ptak. 22 — pisarz ta- 
dzycki (.Śmierć lichwiarza”, 
„Buchara”). (GORDON).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczto­
wych do dnia 6 grudnia br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) -5od adresem: Redak­
cja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza 10. 43-400 
CIESZYN.

Pon lędzy czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie, rozlosujemy nrgrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 45 (910)

POZIOMO: “opran. kotlet. 
Ezop, Ren, kruk, muzę ikra, 
dwa, muszka, kambuz, kierat, 
aparat, kasta, namiot, errata, 
wrona, chemia. „Agroma”, 
muzyka. „Mszanr”, Noe, brud, 
list, dzik, Ewa, król, akabus, 
agonia.

PIONOWO: siedem, prom, 
narada, koniak, lora. tokarz, 
pucz, krem, szermierz, krako­
wiak, asparagus, barkarola. 
Konic, „Tara”, Atena, trawa, 
miedz i, York, Anders, mela­
sa; zysk, Angl.a. bila. tren.

{EDYN SYNEK miol dwie 
galanki. Obie były «war­
ne. obie szykowne, obie 
fajnie tańcowały, 6n też 

był dobrym tanecznikym. a 
spływać umioł szumnie, tóż 
sie dziołuchóm nodoboł. Ale 
tatulkowie powiedzieli tak:

— Synku, dość twoigo ob- 
ganianio. musisz sie ożynić. 
my już są starzi, musisz 
wziąść grónt, nóm czas na 
wymowę. Przikludzisz babę, 
a bogatóri. norzadnóm. robot 
nóm, gażdzinóm na całóm 
gymb-. bydziecie gospoda- 
rzić, doczkómy sie wnuków i 
bydzie wszystko w porząd­
ku.

Synkowi sie to tam aji 
podobało. Grónt mu przepi- 
szóm, wszyscy mu bydóm 
mówić „i nzd< to by było 
dobre. Galanki mo, ale dwie. 
I kieróm by tu teraz wy­
brać? Ta szykowno i ta szy­
kowno. Ta szwarno 1 ta 
szwarno. Ta je miło sercu, a 
ta też. Ta sie pieknie śmie­
je, a ta zaś mo piekne oczy.

N6 i jak tu wybrać? Žeby 
chocioż ke< O'gônka była- to 
by był do ni poszeł, byłaby 
mu pnwrużyła. Możne nv był 
Cygankę po iłóchnył. Alt Cy- 
gónki pod rynkóm nie było i 
trzeja sie było samemu zde­
cydować.

Synek se myśli tak: „A 
dyć *am  kansi we śwlecie. w 
Turcyji czy kansi mają chło­
pi wiyncyj bob, a nie jed­
ne. A gdyby jo se tak obie 

’zión? Jednóm na świóntek. 
drugóm na pióntek? Mioł- 
bych wygodę, bo by obie ro­
biły. obie by wiano nrzinió- 
sły, może bych jeszcze przi- 
kupił gróntu. bvlbveh nai- 
vrivrkszvm siodlok*  m w 
dziedzinie. To by nie było 
złe’’.

Jak tak zaczón rozmyślać, 
rozmyślać roz, po drugi, my­
śli se: „Na puidvm sie za­
pchać do ksiyndza. Co 6n mi 
też na to powiy?”

Nó i poszeł do ksiyndza. 
Wchodzi na farę, pieknie 
mówi pozdrowiyni, ksiądz 
prawi:

— Witóm cie, witóm cie, 
prziszłv gazdo. A cóż tam u 
ciebie nowego?

— Na, wielebny kumie, 
jo by sie chcioł ożynić.

MARSZ WESELNY
zabrzmiał 307 razy

Do połowy listopada aż 307 
razy zabrzmiał w ciesz) ń- 
skim Urzędzie Stanu Cywil­
nego marsz weselny (o 10 
więcej niż przed rokiem w 
tym samym okresie). W księ­
gach USC zanotowano 1205

urodzin (o 100 więcej niż w 
1572) i 621 zgonów.

N/z.: zastępca kierownika 
USC Jozef Stoszek składa 
życzenia nowożeńcom Urszu­
li i Stanisławowi Sadowskim. 
• Fot.: Paweł Czupryna.

GAWĘD Y — BAŚNIE — LEGENDY

— To pieknie, to pieknie, 
moc iuż to mosz roków?

— Na dwadzieścia sztyer.
— Tóż to już ci to bydzie 

pasować. To sie ożyń, zbie- 
resz oicórn ciynżote z karku.

— 6ni też tak powiadają, 
że bv już radzi gront jddali.

— Nó tóż widzisz. A kie­
rom byś sd to chcioł wiąść?

mańcie potvm bvwo. Nó a w 
niedziele ogloszki, piyrszy 
roz spadli z kazalnice. Mł- 
rvnka bvla szczynśliwo. ale 
Haneczka popłakowała, bo ji 
też głowę zawracol. Nó ale 
co było robić, mu siała sio z 
tym dziołucha pogodzić.

Zrobili szumne wiesieli. 
bawiła sie cało dziedzina.

DWIE GALANKI
— Na wiedzom co. wie­

lebny panie, mie sie dwie 
■podobajói.i.

— To musisz wybrać.
— A gdybych tak chcioł 

obie?
— Ni, synku, dwie na roz 

to nie idzie, jyny jedne.
— Jo bv j“dnak chcioł 

dwie. Ta je szykowno — ta 
je szykowno, ta je szwarno 
— ta je szwarno...

— Wiysz, co ci powiym? — 
mówi ksiądz. — poczkej 
kapkę. Przód się ożyń z jed­
nóm, a jak s nióm bydziesz 
rok, to przidziesz i omówiy- 
m.v wiesieli z drugóm.

Synkowi sie to baji spodo­
bało. Mówi:

— Tóż dobrze, wielebny 
panie. W piątek jóm prziklu- 
dzym na nauki i dómy na 
ogłosz.ki.

— Pieknie, przidż.
Poszeł synek do chałupy, 

mówi tatulkóm. że się by­
dzie żynił, że w piątek przi- 
dzie z Marynkóm na nauki, 
a za rok, bydzie widzioł, 
możne se drugóm weźmie. 
Te Hanke, co sie mu też po­
dobo.

TJśmiychnyli sie tatulkowie 
ale już mu nic nie mówili, 
myśleli se isto: „Poczkej, za 
rok bydymy widzieć!”.

Nó i jak mówił, tak w tyn 
pióntek poszli na nauki. 
Ksiądz już im tam powie- 
dzioł, jako mają żyć, jak to 
maja iedvn drugigo szano­
wać, jak mają starym ojcóm 
krziwdy nie robić. Bo to roz- 

kołorzy, mlynsiwa, wybly- 
szczkorzi. wszystkigo pełno 
było, czakarzy przi muzyce, 
czynstowali wszyscy. . aż 
uciecha.

Nó ale jak to zwyczaje, e 
bywo, wiesieli — nie wiesie­
li, a po wiesielu normalny, 
zwykły dziyń. Widzioł po 
rnału młody gazda, że ta je­
go gaździno ni ma tako, jako 
se myśloł. Nieroz mu też da­
ła poznać, że je chłopem, a 
chłop, jak sie ożyni, to sie 
zmivni Musi tak tańcować, 
jak mu bydzie baba gwiz­
dać.

Onymu sie to nie podoba­
ło. ale ksiądz pamivntol. co 
mu młody gazda powiedzioł: 
że za rok by sie rod z tóm 
drugóm ozynił. Młody gazda 
zaczón iednak ksiyndza mi­
jać. Ksiądz już na niego wa- 
chowoł, chcioł mu przipóm- 
nieć, że sie mo przeca z dru­
góm żynić. ale nigdzi go ni 
móg dopaść.

Aż sie roz akurat strzepli 
razym. I ksiądz woło:

— Hej, na poczkej, młody 
gazdo, jakóż to bydzie z tym 
drugim wiesielim?

A tyn se mówi:
— Ja, wielebny panie, le- 

ko mie ożynili, ale dyby mie 
tak gdo leko odżynił, to 
bych go w gołe rynce poca- 
łowoł.

Opowiadała 5. XI. 1973 r. 
Emilia MICHALSKA z Pruch 
nej. Na taśmie magnetofono­
wej zanotował Robert DA- 
NJÊL.

Zwierzęta, tak samo jak ludzie, mają kaprysy i dziwactwa, są 
dobre luL złe, chytre lub głupie. Np. jerina nasza klacz nie znosiła 
obcego w stajni, rzucała się jak wściekła posłyszawszy głos za to 
na poln była jak baranek potulna: dziecko się mogło na nią po­
łożyć Niektóre konie dostają od czasu do cznsu „psich ani”, wtedy 
me chea ciągnąć: zaprze się i nie ruszy z miejsca, choćbyś go za­
bił. Jedne krowy pasą się spokojnie, inne za to gonią od szkody do 
szkody, doprowadzają pasterzy do rozpaczy. Takie same zalety 
i wady przejawiają świnie. Mieliśmy czarną, wysokonngą, o sto­
jących uszach maciorę, która była naszą-prawdziwą udręka. Nie 
było płotu, którege by nie przesadziła, byle się dorwać do rz >py 
i kartofli.

Niektóre konie gryzą ! kopią. Krowy, byk" i borany często bodą. 
Mieliśmy krowę „Tyrolę”, co z daleka gn tła na obcego, zestarzała 
się jednak u nas, gdyż była mleczna.

B : jest wspaniałym, lecz groźnym zwierzęciem. Jego siła 
i wściekłość są częstym tematem w rozmowach na wsi.

Jeśli baran bodzie, to na pewno nauczył go tego pasterz lub w 
ogóle chłopcy. Dajemy redptę na tę nauką: nastawia się dłonie 
przed głowa ba ran a, trąca się w jego rogi i mówi: bara, bora 
bódź! Po kilku lekcjach edukacja skończona, baran rzuca się z kil­
ku kroków, jak mu tylko nastawie dłonie. Bardzo to miła za­
bawa.

Spośród nierogacizny groźne są z reguły knury — ponure indv- 
widtia. Co cbceeie od u jrojonego w potężne kły knura, kiedy 
miałem nawet samca królika, co rzucał się na ludzi.

Źrebięta, cielęta i koźlęta bywają bardzo towarzyskie i lubią ba­
wić się z dzii ćmi. Tle to razy uganialiśmy się ze źrebakiem po 
podwórzu, jakby z jakim kolegą. Z wielką niecierpliwością oczeki­
waliśmy zawsze przyjścia na świat „źróbka” — cielęta zjawiały 
się klika razy w roku, więc nie ciekawiły nas. Tyle, co się powie­
działo starodawne powitanie na wylęgnięte: przez uroku.

Naprawdę rozkoszą >rzu sa pisklęta — puszyste, żółciutkie gę­
sięta, na które się woła pile, pile (na dorosłe gęsi: liwa, liwa) 
i kurczęta — małe, ruchliwe kuleczki, które wabi -się do okruszyn: 
pi, pi, pi. Przy pasieniu gęsi zrodziła się wjdocznie następująca 
zabawa: na wyznaczonym mieiscu stoi ..wilk” i woła:

— Liwy, liwv pójdźcie do domu.
— Nie pudymyi — odpowiada stado „gęsi” z przeciwka.
— A czemu’’
— Bo sic botmy! f
— A kopo?
— Wilka’
— Liwy, liwy pójdźcie do domu!
Na ostfftni apel gęsia banda usiłuje przebiec przez wykreśloną 

linie, a wilk ią łapie.
Gęsi «a utrapieniem dzieci na wsi. Trzeba je paść, strzec, by do 

szkody nie lazły, a leza zawsze Z zasady gęsia mać, wiedząca gdzie 
rośnie smaczne trawa, odrywała się i laz.ła do szkody Najgorzej 
było, gdy stado gęsi na czele z gąsiorami napadłó na bezbronne 

samotné dziecko. Wtedy rzucały się z wielkim impetem na spotka-

KRAJ ŁAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ

nego i strasznie go szczypały. Dzieciak krzyczał w niebogłosy i gdy­
by nie obrona któregoś śmiałego starszego, mógłby gęsią napaść 
przypłacić życiem.

Nas, dzieci, najwięcej interesowało zawsze, gdzie okociła ale 
’x,-°jzka Kociła si? zawsze na strychu w jakimś zakam ,rku Je­
śli dobrze me ukryła swych młodych, zostawiano jej najwyżej dwa 
kocięta, resztę skazywano .na śmierć. Po pe-vnvni czasie sprowa­
dzała kocia mama swe dzieci do kuchni. I odtąd mogliśmy bawić 
się z nimi do woli i cieszyć oczy ich harcami. Młody kociak jest 
przemiłym stworzonkiem.

Walki ze szczurami opłacają koty nieraz ciężkimi ranami i ka­
lectwem. Jednej naszej „koczce" tak zszarpał izczur ucho, że pra. 
wie nic z niego nie zostało. Na „Wałówce” mieli keta, który w ja­
kiejś bitwie ze szczurem postradał jedną z przednich nóg, ale wy­
lizał się i odtąd pędził żywot zasłużonego inwalidy, grzejąc sią na 
słońcu i przypiecku.

Po jednym naszym kocie zostało mi rzewne wspomnienie. Nazy­
wał się „Hops”, skakał przez złączone ręce. Był to piękny kot. 
o gładkiej sierści, ulubieniec wszystkich. Pewnego ranka przy­
niesiono go z chlewa z połamanymi kośćmi. Dostał się do żelaznej 
paści na szczury i zginął tragicznie.

Koci ród jest bardziej zestandaryzowany, psi natomiast odznacza 
się wielką rozmaitością < harakterów i postaci. Przeto też każdy ma 
miano (kot rzadko), wyraźne wady i zalety. Jeden gorliwie pil­
nuje ludzkiej sadyby i dobytku, inny jest leń przeyrzeszny, ani 
mu się śni chłostom myrdnąi, jak narzekają domownicy. Trzeci 
znów obieżyświat jest lub Kłusownik Ale prawie każdy pies to 
miły kompan. Dlatego też psich przyjaciół miałem dużo. Można 
powiedzieć, że „chłopak i pies dwa bratanki". Nie dziwmy się 
więc gdy starsi mówią o jakimś małym łobuzie: pies — synek.

Z najwcześniejszych lat młodości jak przez mgłę pamiętam dwa 
nasze psy: Cezara i Frykę. Cezar miał budę obok drzwi stajen­
nych. Fryka obok szopy, Cezar był wielkim kudłatym, szarym 
psiakiem, Fryka ;mul ła, gładką, brunatną suką. Oba psy lubiły 
bardzo dzieci. I Cezar i Fryka zginęły nieszczęśliwie. Pewnej nocy 
ktoś je uśmier :ił. Pamiętam, jak wcześnie rano wpadł do pokoju 
„pachołek” z wiadomością, że Fryka leży w ogrodzie z gwoździem 
od brony w boi u. Nie przypominam sobie, w jaki spsób uśmierco­
no Cezcra. Padly, strzegąc ludzkiego mienia. Musiały być istotnie 
godnym' pamięci psami, skoro po tylu latach żyją w moich 
wspomnieniach.

Potem „harmosiło” w naszej zagrodzie wielu Bosych, Burków, 
ale żaden z tych psów nie mógł się ani w przybli: eniu mierzyć 
z Dunajem, niedużym kundlem, lecz sławnym kłusownikiem i 
„sukaržem". Bohaterskie czasy Dunaja przypadają na poLyt u nas 
parobka Marszołka, równie sławnego kłusownika. Tego to Mar- 
_zołka, pojętnym uczniem i psem myśliwskim był właśnie Dunaj. 
Naturalnie Dunaja nie wiTzano, bo stróż był z niego marny, zresz 
tą z uwagi na jego zasługi myśliwskie należał mu się przywilej. 
Więc też Dunai stale łaził za Marszołkiem w czasie robót na po­
lach, a wczesną wiosną całe dni 1 noce przesiadywał u swych licz­
nych kochanek. Taki to żywot pański pędził.

Jego mistrz Marszołek poszedł później na inną służbę, toteż 
Dunaj uprawiał odtąd fach kłusowniczy na „własną łapkę”. Z jed­
nej nocnej Wj prawy przyniósł kulę w łopatce. Ranę wylizał i za­
goiła się, jednak od tego czasu niedomagał na zdrowiu, zwłaszcza 
że nadchodziła ju^ starość.

Wreszci- urosła mu duża bulwa na kolanje tylnej nogi, przestał 
żreć, trzeba, było skrócić jego męki. Nie zapomnę tego przerażenia 
i skomlenia, gdy stary Olszowy wycelował dubeltówkę w starego 
kłusownika, który wiedział, że nadeszła śmierć. Tak zakończył Du­
naj swobodny, pełen przygód żywot.

Nasz Dunaj był sławnym myśliwym, ale że tak powiem branży 
kłusowniczej, za to Lord Wałaskiego. cieszył się stawą największą 
pośród leszniańskiej psiarni i jako myśliwy' i jako siłacz. Olbrzymi, 
wspaniale zbudowany ogar uchodził za najlepszego psa myśliw­
skiego w okolicy. Kiedyś w nocy zwalił jakiegoś pijusa. co się w po­
dwórze jego pana za-.zwendał i trzymał na ziemi aż do rana. Ro­
gacza dopędził w otwartym polu, napadał nań jak jastrząb i zabi­
jał. Toteż legenda unosiła się nad grzbietem Lorda, a gdy jego po­
tężny, gardłowy głos odbijał od Tułu i Wrożnej, jak glos dzwonu, 
milkły kundle leszniańskie

Ale „ulubieńcy bogów umierają młodo", w sile wieku, z dala od 
rodzinnej wioski padł też Lord. Wypożyczył bowiem Wałaski Lorda 
jak emuś myśliwemu, co go pragnął skojarzyć ze swą suką- Aliści 
dorodna para, pragnąc użyć swobody, przesadziła ogrodzenie i po­
szła w las. Tam iakiś małoduszny gajowy przeciął strzałem nić 
żywota najpiękniejszego osa. Po jego śmierci kundle leszniańskie 
podniosły głos, a rogacze odetchnęły.

c. d. n.



Następni 
na mecie
Jak nas poinformował kie­

rownik Kamieniołomu ,, Ja­
wornik” w Wiśle, podle­
głego Powiatowemu Zarządo­
wi Dróg Lokalnych, w dniu 
12 listopada zakład wykonał 
plan roczny w wysokości 30 
tys. ton kamienia. Wartość u- 
gyskanej dotąd produkcji wy 
raża się kwotą ponad 2.600 
tys. złotych.

Składając ten meldunek, za 
loga zobowiązała sie równo­
cześnie dać do końca roku po 
nadplanowo 5 tys. ton kamie­
nia. Wartość tego zobowiąza­
nia wynosi 400 tys. złotych.

(d)

Świąteczny ■ 
już 18 grudnia

Nie będzie w bieżącym ro­
lni kłopotów z zapewnieniem 
sobie na czas świątecznej lek 
tury GŁOSU. Pismo nasze, z 
bogatą tematyką okolicznoś­
ciową, w podwójnej objętości, 
ukáže Się w sprzedaży już 
W dniu 18 grudnia. Cena 
egzemplarza wynosić będzie 2 
■lote.

O czym będzie można prze 
(czytać? Rąbka tajemnicy u- 
chylimy za tydzień.

Spotkanie
z nauczycielami
W dniu 29 ub. miesiąca od­

było się kolejne tegoroczne 
■potkanie zespołu GŁOSU — 
tym razem z przedstawiciela­
mi środowiska nauczycielskie 
go. Przedmiotem kiilkugodzin 
nej dyskusji, urządzonej z ini 
cjatywy Klubu Nauczyciel­
skiego przy Powiatowej Ra­
dzie Zakładowej ZNP w Cie­
szynie, a prowadzonej przez 
mgr. Edmunda Rosnera, by- 
łj problemy oświaty i wycho 
■wania, pedagogizacji rodzi­
ców,. preorientacji zawodo­
wej, jak również samego śro 
dowiska nauczycielskiego.

W wyniku wzajemnej wy­
miany poglądów postanowio­
no kontynuować na łamach 
naszego pisma, mniej lub bar
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CAŁODOBOWA ŁĄCZNOŚĆ TELEFONICZNA _ NIEZASPOKOJONE PO­
TRZEBY CIESZYNA, ISTEBNEJ, KONIAKOWA, JAWORZYNKI, DROGOMYŚLA 
I CHYBIA NIEWYKORZYSTANA CENTRALA W GOLESZOWIE LEPSZA 
JAKOŚĆ POŁĄCZEŃ MIĘDZYMIASTOWYCH ROZWÓJ SIECI TELEKSOWEJ. 
— — ' - —  ■ ■ .............. TT ■ ■■■ — ,  ........... —.

„nerwem życia

STALE ROŚNIE ZNACZENIE nowoczesne] tele­
komunikacji. Aczkolwiek zmiany w tym zakre­
sie nie następują tak szybko, jakby sobie tego 

należało życzyć, postęp jest widoczny. Jak nas poin­
formował naczelnik Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Cieszynie, już nieomal wszystkie miejscowości 
powiatu, a przede wszystkim miasta i siedziby gmin, 
posiadają automatyczną łączność telefoniczną, która 
czynna jest przez całą dobę. Wyjątkiem są tu miej­
scowości górskie: Istebna, Koniaków i Jaworzynka, 
Jak również Drogomyśl i Chybie.

Zła żytuacja panuje. nato­
miast w Goleszowie, za co 
winę ponoszą tamtejsze wła­
dze, Urząd Telekomunikacyj­
ny ■ dysponuje bowiem 200- 
numerową centralą dla tej 
miejscowości, nie zdołano jej 
wszakże od dwu lat zainsta­
lować, gdyż Urząd Gminy nie 
przekwaterował lokatora.

Wszystkie większe miejsco­
wości powiatu dorobiły się 
już własnych central między­
miastowych. mniejsze nato­
miast zamawiają rozmowy w 
miejscowościach, do których 
sa podłączone. Centrala wi- 
ślańską obsługuje np. wszyst 
kie miejscowości górskie, 
abonenci z Brennej, Górek,

Drogomyśla, Nierodzimla i 
Dębowca łączą się przy po­
mocy centrali skoczowskiej 
itd.

Pocieszające jest, że uru­
chomiono tzw. zestroje tele­
fonii nośnej w Ustroniu i 
Wiśle, co pozwoliło na znacz­
ne polepszenie jakości połą­
czeń. Poza tym istnieją jesz­
cze możliwości zainstalowa­
nia nowych łączy międzymia­
stowych.

Cechą charakterystyczną o- 
statnich lat jest rozwó.' łącz­
ności teleksowej w powiecie, 
z której korzystają w coraz 
szerszym zakresie zarówno 
zakłady pracy, jak instytu­
cje. Aczkolwiek koszt połą­
czeń jest stosunkowo wyso­
ki, stwarzają one szerokie 
możliwości prawie natych­
miastowego łączenia się z do­
wolnym abonentem w całym 
kraju.

Z zamierzeń na najbliższą 
przyszłość, poza rozbudową 
centrali cieszyńskiej, o któ­
rej swego czasu szeroko in­
formowaliśmy. ale która utk­
nęła (na jak długo Jeszcze?) 
na martwym punkcie, planu­
je się zwiększenie pojemnoś­
ci central w Brennej, Gór­
kach, Wiśle i Ustroniu.
(CIĄG DALSZY NA STR. -X)

Wybory do rad narodowych 
manifestacja poparcia dla programu Œ

1
UŻ TYLKO KILKA DNI dzieli nos od 
doniosłego w życiu kroju wydarzenia, 
jakim stanq się 9 grudnia wybory do 
rod narodowych. Odbywajq się one w 

szczególnie ważnym okresie realizacji 
uchwały VI Zjazdu partii, bezpośrednio po 
I Krajowej Konferencji PZPR, na której 
wytyczono zadania dalszego intensywnego 
rozwoju społeczno-gospodarczego Polski, 
zadania, od realizacji których zależeć bę­
dzie pomyślność Ojczyzny i każdego z nas.

Na listach kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, których poznaliśmy podczas spot­
kań przedwyborczych, znaleźli się najlep­
si spośród nas — ludzie cechujqcy się wy­
soką dojrzałościq politycznq i obywatelskq 
świadomościq, zaufaniem swoich środo­
wisk, zaangażowaniem i rzetelnym podej­
ściem do obowiqzków zawodowych. Sq 
wśród nich przodujqcy robotnicy, mistrzo­
wie urodzaju, inteligencja techniczna, pra­
cownicy oświaty i kultury, działacze par­
tyjni i organizacji społecznych, licznie re­
prezentowane sq kobiety I młodzież, człon­
kowie stronnictw politycznych I ludzi bez­
partyjni.

Przeprowadzana, zgodnie z postanowie­
niami I Krajowej Konferencji Partyjnej, re­
organizacja administracji terenowej pole­
ga na równoczesnym umocnieniu władzy 
wykonawczej i administracyjnej, którq re­
prezentować będq na naszym terenie na­
czelnik powiatu I miast, jak również na 
umocnieniu pochodzqcych z wyboru rad 
narodowych. Te ostatnie, uwolnione od ba­
lastu czynności administracyjnych, skupiq 
się na działalności łnspiratorskiej I kon­
trolnej, ca pozwoli na rozszerzenie udziału 
ludzi pracy w rzqdzeniu I sprawowaniu 
kontroli nad aparatem państwa.

Zupełnie inny niż dotqd charakter będq 
miały społeczne prezydia rad narodowych, 
do których wejdq przedstawiciele partii 
i stronnictw politycznych, jak również sta­
łych komisji rady. Do Ich zadań należeć 
będzie m. in. reprezentowanie rady na ze­
wnętrz, organizowanie jej pracy, jak rów­
nież czuwanie nod zabezpieczeniem praw 
radnego.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

dziej systematycznie, rubry­
kę „Między nami, rodzica­
mi”, udzielać szkołom porno 
cy w kształtowaniu właści­
wych nawyków i dyscypliny 
uczniów, wszechstronnie in­
formować o godnych upow­
szechnienia doświadczeniach 
pedagogicznych.

Nauczyciele ocenili na ogół 
[pozytywnie wkład pisma w 
popularyzację tematyki o- 
światowo _ wychowawczej.

Powiatową Radę Zakłado­
wą ZNP reprezentował na 
spotkaniu jej przewodniczący 
mgr Jerzy Sowiński, redakcję 
GŁOSU natomiast: mgr Ro­
bert Danel — redaktor naczel 
nv. mgr Kazimierz Gołę­
biowski sekretarz redakcji 
oraz mgr Franciszek Za­
hradník. Obecni byli również 
dyrektorzy szkół i liczne gro 
no nauczycieli, (d)

Cry to już 
napruris arna? Pięcioletnia Basia I 3-letnl Andrzejek D. ze Skoczowa.

Doświadczeni górale, a na­
wet służba meteorologiczna 
zapowiadała na rok bieżący 
wczesną i wyjątkowo mroź­
ną zimę. Wczesnej na pewno 
nie będzie, „dmuchnęło" bo­
wiem śniegiem i nietęgimi 
skądinąd mrozami dopiero 
minionej środj/, a czy będzie 
ostra — zobaczymy.

Prawdziwie zimową szatę 
przybrały już jednak gór­
skie miejscowości naszego po 
wiatu, i to o kilka dni wcześ 
niej aniżeli pogórze. Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia, kie­
dy oddawaliśmy bieżący nu­
mer do druku, pokrywa śnież 
na w szczytowych partiach 
Stożka czy Baraniej Góry 
przekraczała już 30 cm. Po­
nieważ opadom towarzyszył 
wiatr, na niektórych dro­
gach, zwłaszcza w rejonie 
Istebnej, Koniakowa i Jawo­
rzynki, potworzyły się nie­
wielkie zaśpi/ śnieżne. Wa­
runki komunikacyjne utrud­
nia dodatkowo gołoledź.

Mimo to zarówno służba 
drogowa, jak PKS, nie były 
w bieżącym roku zaskoczone 
zimą,'nie notowało się w za­
sadzie opóźnień ani „wypa­
dania" kursów PKS.

Konferencja sprawozdawcza SITR
W auli Zespolił Szkól Rolni­

czych w Cieszynie obradowała 
kolejna konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza Stowarzy­
szenia Inżynierów 1 Techni­
ków Rolnictwa. Konferencja 
była jednocześnie zjazdem 
powiatowym fachowców, na 
którym wybrano nowe władze 
organizacji, ustalono program 
działania oraz wybrano dele­
gatów Pa zjazd wojewódzki. 
IV obradach konferencji u- 
czestnlczył sekretarz KP 
PZPR — Stanisław Ząbek oraz 
przedstawiciel Oddziału Woje­
wódzkiego SITR — Czesława 
Klęczek.

Referat okolicznościowy o 
wynikach dwuletnich do­
świadczeń Stacji Oceny Od­
mian w Puńcowle wygłosił 
kierownik tej placówki — 
Jan Plinta.

Sprawozdania z pracy za 
okres ostatnich trzech lat 
dokonał w swoim wystąpieniu

— dotychczasowy przewodni­
czący OP SITR — Karol Wę­
glarzy.

W dyskusji poruszono sze­
reg istotnych problemów su­
gerując, m. In. żeby stacja 
w Puńcowle rozszerzyła za­
kres swoich badań na tereny 
całego powiatu. Zwracano 
uwagę na konieczność wpro­
wadzania nowych form szko­
lenia rolników, na właściwsze 
organizacyjne zabezpieczenie 
tych szkoleń itp. Mówiono 
także o potrzebie bieżącego 
publikowania osiągnięć placó­
wek naukowych w zakresie 
uprawy zbóż 1 popularyzacji 
ich poprzez prelegentów wśród 
rolników.

Na zakończenie obrad powo­
łano do życia nowy zarząd, 
w skład którego weszli w 
charakterze przewodniczącego.
— Karol Węglarzy, zastępców
— Stanisław Ząbek 1 Józef 
Itduch, skarbnika — Jan Banot 
1 sekretarza Józef Janusz, (jl)

Przykład dobrej roboty

„Stmmet” - dziecko 
zaaranżowania i przekory
1 kwietnia br. nieistniejąca Jeszcze Jednostka prze­

mysłu uzyskała osobowość prawną. 18 maja pierw­
sza łopata wzruszyła grunt, na którym przewidziano 
budowę, w sierpniu — ruszyła produkcja uniwersal­
nych wózków gospodarczych. Obecnie na tyle wy­
przedzono termin dochodzenia do pełnej zdolności 
produkcyjnej, że Już w roku następnym zakład bę­
dzie się mógł podjąć wykonania 40 tys. sztuk wóz­
ków za 60 min złotych, czyli w pełni pokryć zapo­
trzebowanie rynku w tym zakresie.

Historia zupełnie nie spoty­
kana, wypadek bez preceden­
su.

Wbrew pozorom jednak, 
kulisy sprawy nie kryją re­
lacji z pogranicza fantazji a 
chociaż wynik zasługuje na 
podziw i uznanie, to jest on 
przecież naturalnym rezulta­
tem wysiłku zaangażowanych 
w przedsięwzięcie ludzi. Jed­
nym z tych, na konto któ­
rych należałoby zapisać suk­
ces, jest obecny dyrektor na­
czelny Zakładów Wyrobów 
Metalowych Przemysłu Te­
renowego „Strumet” — Pa­
weł Franek.

W rozmowie usiłuje ukryć 
swoje zasługi , podkreślając 
życzliwość i pomoc władz po 
wiatowych i gminnych oraz 
nadrzędnej jednostki branżo­
wej. Jednak powszechnie 
wiadomo, że to właśnie on no 
sil w sobie zaczyn owocujący 
w tej chwili wózkami, tak 
bardzo potrzebnymi dla na­
szego rolnictwa. Gdy FSM 
pochłonął skoczowskiego pro­
ducenta wózków, wszyscy, z 
wyjątkiem Pawła Franka, się

■ tym pogodzili. On wyszedł 
ze słusznego założenia — rol­
nictwo nie może czekać, trze­
ba ratować wypracowane w 
tym zakresie tradycje produk 
cyjne. Nowa inwestycja w 
zupełnie innym regionie, rea­
lizowana przez nowych lu­
dzi. tnusiałaby kosztować zna 
cznie więcej, niż to się udało 
zrobić tutaj w Strumieniu. 
Początkowo był sam, a w 
krótkim czasie pojawili się 
następni, w większości dawni 
współpracownicy dyrektora. 
Wśród nich obeenv T sekre­
tarz POP — Jan Caek»n.

— Ja sam nie wierzyłem, 
że to się uda — mówi sekre­
tarz. — Jeździliśmy z dyrek­
torem do producenta elemen­
tów montażowych we Wro­
cławiu, rozmawialiśmy z wy­
konawcą, by cykl budowy 
przyspieszyć, zachęcaliśmy do 
pracy ludzi, a terminy — u- 
stalone zresztą przez nas sa­
mych a zatwierdzone tylko 
odgórnie — goniły nas nieu­
błaganie.

Kolejna „piramida”
Przybywa okazałych do­

rn ow wypoczynkowych, po­
dobnych do piramid w 
dzielnicy leczniczo - sana­
toryjnej w Ustroniu - Za­
wodzili. Gospodarzami płer 
wszej „piramidy**  są pra­
cownicy „Rafametu” z Kul 
ni Raciborskiej, w drugim 
odpoczywają handlowcy, 
zaś w trzecim rozgoszczą 
Blę niebawem górnicy z 
kopalni „Moszczenica”.

W każdym z tych budyń 
ków, bogato wyposażonych 
i efektownie urządzonych, 
może przebywać po 220 
wczasowiczów. W sumie na 
Zawodzili stanie 26 takich 
„piramid”.

Fot. Paweł Czupryna

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Obradował Zjażd ZSMW
W niedzielę, dnia 25 listopa 

da br., obradował w Cieszy­
nie IX Zjazd Sprawozdawczo 
-Wyborczy ZP ZSMW. Ucze­
stniczyło w nim 107 delega­
tów, reprezentujących 3.211 
członków zrzeszonych w 65 
kołach ZSMW w Cieszynie i 
powiecie. W Zjeżdzie wzięli 
udział przedstawiciele miej­
scowych władz partyjnych z 
sekretarzem KP PZPR w Cie 
szynie — Stanisławem Ząb­
kiem, władz administracyj­
nych z z-cą przewodniczącego 
Prez. PRN w Cieszynie — 
mgr inż. Gabrielem Sztwiert 
nią, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, organiza­
cji młodzieżowych i instytu­
cji rolniczych. Na Zjazd przy 
byli także przedstawiciele 
władz wojewódzkich.

Referat sprawozdawczy, o- 
mawiający działalność cie­
szyńskiej organizacji ZSMW 
od 16 maja 1971 do 25 listopa 
da 1973 r, wygłosił przewo­
dniczący ZP ZSMW — Ta­

deusz Lipka. W okresie tym 
cieszyńska organizacja, która 
wydatnie wzrosła może się 
pc.zcr^cić zhacznymi i cią­
gnięciami, dzięki m. in. utwo 
rżeniu Powiatowego Ośrodka 
Dyskusyjnego.

Poważne sukcesy ma do od 
notowania cieszyńska organl 
zacja ZSMW w działalności 
społeczno - zawodowej i kul­
turalno - oświatowej. W ze­
społach przysposobień1’ ■'dni 
czego brało udział 750 —r-o- 
dych rolników, z czrgc S50 
nagrodzono dyplomami. W 
7 zespołach młodych rolni­
ków zrzeszonych ięst prawię 
100 członków ZSMW. a 18 
z nich otrzymało odznaki 
„Wzorowy Młody Rolnik”.

Stale rośnie udział człon­
ków ZSMW w czynach spo­
łecznych oraz w życiu kultu 
ralno - oświatowym w na­
szym powiecie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Górniczej braci, da której należy coraz więcej Cieszyniaków, 
z okazji ich dorocznego święta najserdeczniejsze życzenia 

składa REDAKCJA.

Dłużnicy kolei
Na przełomie trzeciego i 

czwartego kwartału notuje­
my w transporcie, szczegól­
nie kolejowym, szczyt prze­
wozów jesiennych. Nadcho­
dzą wtedy pociągi z węglem, 
ziemniakami, warzywami i 
owocami. W tym gorącym 
dla kolejarzy okresie spoty­
kamy jednak odbiorców, któ­
rzy przetrzymują tak po­
trzebne naszej gospodarce 
wagony.

Jak nas poinformowano na 
cieszyńskim dworcu towaro­
wym PKP, notorycznymi 
dłużnikami kolei są: Kombi­
nat Budownictwa Ogólnego 
„Beskid”, Bielskie Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego. Cegielnia, Zakła­
dy Mięsne, Gminna „ Spół­
dzielnia „Olza”. Browar i 
WSS „Konsum Robotniczy”. 

Np. w miesiącu listopadzie 
„Beskid” przetrzymał 5 wa­
gonów przez 68 godzin, za co 
wymierzono karę w wyso­
kości 10.200 zł. Cegielnia x>- 
zostawiła 5 tvagonoy nie roz 
ładowanych prze? 58 godzin 
(kara 15.225 zł), WSS 4 wa­
gony przez 47 godzin (kara 
6.600 zł), „Olza” 6 wagonów 
przez 64 godziny (kara 44.450 
ri).

W październiku dłużnicy 
kole] przetrzymali 96 w_go- 
nów przez 1089 jodzin, za co 
zapłacili 221.410 zł.

Kary nie załatwiają jednak 
wszystkiego. Potrż bna jest 
sprawna organizacja, a prze­
de wszystkim hńadomość — 
że każda zwłoka w rozłado­
waniu wagonów to ewident­
ne szkody gospodarcze.

(cz)

51460974
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0 szybszy rozwój wsi cieszyńskiej
Roli Zjednocionege Stronnic­

twa Lndowege w przyspiesze­
niu społeczno - ao pod; rczeao 
rozwoju wi i cieszyńskiej po 
I Krajowej Konferencji Par­
tyjnej poświęcone było ostatnie 
plenarne posiedzenie Powiato­
wego Komitetu ZSU.

Wyniki produkcyjne cieszyń­
skiej wsi w i srw zych triach 
lasach obecnej b-latki, Jak 
równie! z iť-nla rolnictwa w 
ciągu najbliższych dwu lat 
orno wił sekretarz Stronnictw*  
Karol Wądolny.

W ciekawej I rzeczowej dy­
skusji ludowcy mówili o ko­
nieczności utrzymania wysokie­
go tempa wzrostu produkcji 
rolniczej i o rozwoju tych kie­

runków wytwarzania, których 
produkty są nadal poszukiwa­
ne na rynku.

Sporo miejsca poświęcono 
szybsze mu przejmowaniu go­
spodarstw podupadłych i więk­
szemu zaangezowaniu się dc tej 
spn iwy wiejskich służb rolnych. 
Mówiono o dobr ij robocie w kół­
kach rolniczych, o mechanizacji, 
wprowadzaniu postępu do pro­
dukcji, jak również o racjonal­
nym zagospodarowaniu gruntów 
n*  wsi.

W związku ze zbliżającymi 
sie wyborc mi do rad narodo­
wych nakreślono zadania przy­
szłym radnym. Jeden ZSL-o- 
wlec kandyduje dc WRN, 13 do 
MRN, * 73 do GRN.

(P>

ZBoWiD-owcy podsumowali dorobek
ZUMIAŁEM 13 DELEGATÓW, 

reprezentujących po ,d 803- 
osobową rzęsę całonkówZwią 
zku Bojowników o Wolność i 

Dcmokrjej, na naszym terenie, od- 
by się osU‘nio Powiatowy Zjazd 
tej organizacji. Wzięli w nim Udział 
także gospodarze miasta i powiatu 
cieszyńskiego z sekretarzem KP 
PZPR Trdoussem Tomiczkiem 1 
przewodniczącym Prezydium PRN 
mgr Henrykiem Gorge-zem, przed- 
rt wiciel« »trcTjiictw politycznych, 
Ziuządu Okręgu ZBoWiD w Kato­
wicach oraz bratniej b: .anizacji 
„f su Protiv Eąsistyokydł Bojow­
niku” z Frýdku — Mistku, Ostra­
wy i Karwie y.

Przemówienie wpro, Jrr.j ce do 
dyskusji nad działalnością Zarządu 
Oddziału Powiatowego ZBoWiD w 
Cle^zynu w minionych dwu latach 
wygłosił prezes Jan Krasowski.

W j wi< cie działa 10 kół ZBoWiD 
miejskich i tyle samo wiejskich). 

Stm członków wzrósł z 810 w 1071 
foku do 84f w br. (v tym 193 pod- 
opii ’znych». W sz ngach powia­
towej organizacji ZBoWiD znajduje 
się 121 powstańc ów śląskich, 6 wiel­
kopolskich, 2 <Jibrow_jczaków, 17! 
członków ruchu ope-u w kraju 1 za 
granicą, J34 więźniów obozów kon­
centracyjnych, 99 żołnierzy wszyst­
kich frontów i 17 ,< zestników walk 
z reakcyjnym podziemiem.

W latach li7P'73 < stonkowi«
ZBoWiD otrzymali 3 Krzyży virtu- 
ti Militari, 11 Krzyży Wale «wych, 
tyle same Krzy-y Kawalerskich, 22 
Partyzanckie, 27 Zasłużonemu na 
Polu Chwały, 116 Za Wolność i Zwy 
cięstwo 1 2 Krzyże Grunwaldu.

Działalność _rołecznć> - polityczna 
■w minionym okresie koncentrowała 
Się w poszczególnych kołąeh na spot

kaniach z młodzieżą szkolną i po- 
2 sszkolną, jak również z dziatwą 
na koloniach i zimowiskach. Było 
takich spotkań około 200.

Poza tradycyjnymi obcho laml 
praca ZBoWiD-owców koncentro­
wała się na jubileuszowych ropznl- 
câch 30-lecla PPR 1 powstania LWP. 
Największy jest udział członków ar 
ganlzacji w pamiętnych uroczystoś­
ciach w Brennej podczas odsłonię­
ci*  Pomnika Walki i Zwycięstwa 
i nadania Gminie Brenna Krzyż*  
P ii'tyzancklego.

Należy również wspomnieć o ople 
ce, jaką otaczają członkowie 
ZBoWiD pomniki i miejsca stra­
ceń.

Druga ważna dziedzina działalno! 
d. Związku to sprawy socjalne. W 
ciągu dwu lat ponad 300 osób o- 
Łrzymało zapomogi na ogólni kwo­
tę 174 tys. zł. Renty wyjątkowe 
przyznano 7 osobom, a dodatki pow 
«tańczę otrzymało 10 członków. 30 
ZBoWID-owców Skorzystało z le­
czenia sanatoryjnego.

W rzeczowej dyskusji sporo miej­
sca poi więcono weryfikacji człon­
ków, przyznawaniu rent, wczasom 
zdrowotnym, sprawom socjalnym.

Głos zabrali takje zapro i eni goś­
cie, Wśród nich sekretarz KP PZPR 
Tadeusz Tomiczek, który mówił, o 
wlekiej roli członków Związku w 
procesie wychowania młodego poko 
lenia.

Na zakończenie dokonano wybo­
ru nowych wła iz. Prezesem z -tał 
ponownie Jan Krasowski, jego za- 
stępcąmi: Stanisław Smugtałi Jan 
Fołtyn i Jerzy Wąsik, sekretarzem 
Paweł Urbańska, a skarbnikiem 
Antoni Kantor.

Wybrano także 17 delegatów na 
wojewódzki Zjazd ZBoWJJ. (cz)

Wybory
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Pozycja tego ostatniego ulega 
znacznemu wzmocnieniu. Będzie 
on mógł występować nie tylko, 
jak dotąd, do jednostek podle­
głych bezpośrednio radzie, lec*  
również m. in. do przedsiębiorstw, 
zakładów j instytucji oraz działa­
jących na danym terenie organi­
zacji społecznych i spók (ielczych. 
Co jednak ważniejsze, kierownicy 
tych jednostek będą zobowiązani 
udzielić mu w oiągu miesiąca 
wiążąeej Odpowiedzi. Oznacza to 
spełnienie postulatów, które były 
wprawdzie wysuwane od lat, alr 
nie mogły się dotąd dociekli rea­
lizacji.

We wrześniu br. Sejm wprowa­
dził do ordynacji wyborczej prze­
pis, który powiada m. In.:

„Wybory d° rad narodowych 
wszy tkich stopni odbywają się w 
oparciu o program Frontu Jedno­
ści Narodu, będącego wyrazem 
wspólnej patriotycznej postawy 
wszystkich świadomych 1 aktyw­
nych obywateli wobec zasadni­
czych InUreoów narodu l państwa 
socjalistycznego”.

W dniu 9 grudnia mieszkańcy 
nadolzlańśkłego regionu dadzą do­
wód swego poparcia dla tego pro­
gramu, dla polityki partii, swej 
woli umacniania l rozwoju socja­
listycznej Polski. (d)

• • •
W Cieszynie I powiael*  zakoń­

czyły dc już goi podarsk , spotka­
nia wyborców z kandydatami na 
radnych do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach, Powia­
towej, Miejskiej Rady Narodowej 
w Ci» zzynie, do rad narodowych 
mi<u t i gmin oraz gm>n.

Uczestniczyli w nich m. In. człon­
kowie Prezydiów PRN 1 MRN w 
Cieszynie, przedstawiciele władz 
PK 1 MK FJN, miejscowych władz 
orar samorządów mieszkańców.

Poruszano na tvch spotkaniach 
zadania w dziedzinie dalszego roz­
woju gospodarczo-społecznego kra­
ju, regionu i poszczególnych miej­
scowości.

W ubiegłym tygodniu spotkania 
takie odbyły się w Cieszynie — w 
Obwodzie 4, zaś w powlerie — w 
Ochabach, Górkach Wielkich, 
Istebnej, Goleszowie, Haźlachu, 
Pruchnej I w Jaworzynce.

W ubiegłam tygodniu odbyło się 
też szkolenie przewodniczących, 
zastępców przewodniczących i se­
kretarzy komisji wyborczych i 
rozpoczęto szkolenie pozostałych 
członków terytorialnych i obwo­
dowych komisji wyborczych. (z)

• • •
w myśl ert. 38 ordynacji wybor­

czej do -ad národových — obywa­
tele zmieniający miejsce pobytu na 
ezas wyborów, tj. 9 grudnia 1973 r.. 
będą mogli gło-owic w nowym 
mle 'sru pobytu n i podstawie okaza­
nego „zaświadczenia o prawie gło- 
sówanla”.

Zaświadczenia te wydaje na żąda­
nie zainteresowanej ofoby z równo­
czesnym skreśleniem z listy wybor­
ców miasta Cieszyna — Biuro Ewi­
dencji Ruchu Ludnotei, ul. Srebrna 
nr t (Partei ) — codziennie bez 
przerwy w godzinach pracy.

tmsasgaaaaMmaaBBBBi
Dnia M listopada tar*  r. 

zwarł w wieku CS lat długo­
letni pracownik Zakls lów 
Elektro-Maszvnnwveh „EMA — 
CEI.MA" w Cieszynie, byty 
wieloletni gł. ksieeowy C • 
Szyńskiej Fabryki Narzędzi —

mgr Gustaw 
KOŽDON

odznaczony za wybitne «ciąg­
nięcia w pracy zawodowej 
i społecznej m. In. „Medalem 
10-lecia Polski Ludowej”. 
„Złotym Krzyżem Zasługi", 
srebrną odznaka „Zasłużone­
mu w Rozwoju Województwa 
Ki łowickiego”, odznak*  ..Za­
służony Dzlalac-i Turystyki”. 
„Zasłużony Działacz Kultury 
Fizycznej”. odznak*  „IM- 
lecla Sportu Polskiego” l In­
nymi.

W Zmarłym tracimy nie 
tylko wzorowego i sumienne­
go pracownika, ale również 
odd mego sprawie kl“'y robot­
niczej działacza politycznego, 
niestrudzonego I ot*  mego 
społecznika, cenionego I sza­
nowanego Kolegę I Towarzy­
sza.

Cześć Jago pamięci!
nyrekcja 
Komitet Zakładowy 
Rada Zakładowa I 
Rada Robotnicza 
ZEM „EMA-CELMA”

Za okazana pomoe. wyrazy 
współczucia, za wleńci kwia­
ty I udział w pogrzebie na­
szego najdroższego Męża, 
Ojca. Teieia 1 Dziadka

śp, Jerzego ' 
PLINTY

delegacjom Nadleśnictwa r 
Ustronia. ZSMW r. Kisielów« 
oraz kolegom. przyjaciołom, 
krewnym, znajomym i sąsia­
dom serdeczne podziękowanie
»kład a

RODZINA

Z głębokim talem zawiada­
miamy, te w dniu 24. XI. 1971 r. 
smart tragicznie w wieku 
« lat

Gustaw 
CIEŚLAR

W Zmarłym tracimy długo­
letniego 1 ofiarnego pracow­
nika, oddanego Kolegę i To­
warzysza pracy.

Dyrekcja
Samorząd Robotniczy 
1 współpracownicy

Wytwórni Nakryż Stołowych 
„Polvld-Demges” 

w Cieszynie

Z prac Egzekutywy KP PZPR 7TOT/ITJWM

• Możliwość przyspieszenia produkcji
zwierzęcej

koła

(z)

FILM O GMINIE

Za-

Telekomunikacja
(DOKONCZl NI ZE ■ TR U

spot-

Pawilon gastronomiczny
(cz)

Piątek, 7. XII. 1973 r.

B.

Sobota, 8. XII. 1973 r.

udzielają:Niedziela, 9. XII. 1973 r.

— Zakład

Jak nas poinformowano „pne- 
br„nzowany” został, cieszący się nie 
najlepszą reputacją, bar „Tempo”. 
W placówce tej pr~tiprowadzon > re-

Brechta. 22.L i 
— moja ml-

OŠRODEK 
SPORTOWO- 

WYPOCZYNKOWY

Zakład 
niku, 
220-69,

Jajczarskl 
Raciborska

obu
ogłoszono zwy-

Z MYŚLĄ 
O NIEWIDOMYCH

Centrum Hażlacha, w sąsiedzt­
wie domu gminnego, zmieni się 
w najbliższych latach w piękny 
ośrodek sportowo-wypoczynko- 
wy. Obecny budynek gminy zo­
stanie zami*  niony na placówkę 
kulturalną. Za drogą urządzi się 
park, zaljfl terp> wokół i wy­
buduje staw który umożliwi 
uprawianie sportów wodnych. 
Za budynkiem gminnym powsta­
nie boisko piłkarskie i obiekty 
do lekkiej atletyki. Pobliski stok 
plrnuje się wykorzystać na spor­
ty zimowe.

NOWOCZESNA 
PLACÓWKA HANDLOWA

terenie woje-
J83kr

oraz wszystkie Zakłady Wylęju Drobiu na 
wództwa katowickiego.

mont, wyposażono ją w nowocześ­
nie urządzc ne zaplecze kuchenne i 
bufet. Obecnie zakład tęn będzie 
sr rzedawał wyroby drobiarskie i na 
poje Ikoholowe do 18 proc. (wina).

Skoczowska Garbarnia rozpo- 
cznie w najbliższych dwu latach 
budowę nowoczesnego sklepu 
skórzanego w centrum miasta. 
Stanie on przy ulicy Cieszyń­
skiej, u jej wlotu do Rynku. Na 
parterze znajdować się będą 
sklep skórzany i galanteryjny 
oraz usługowe punkty napraw­
cze. zaś na piętrze mieszkania 
dla pracowników tego zakładu.

(cz)

rŘEPÓR? 
řTERA

Ï0.1S A. EU' ln — inscenizacja telewi­
zyjna. 21,35 Wiadomości. 21,55 Znicz 
olimpijski — film polski.

Gospodarze gminy Haźlach 
po itmówili utrwalić na taśmie 
filmowej wszystkie te obiekty 
w wioskach nalej |cych do tej 
jednostki administracyjnej, które 
w najbliższej przyszłości zosta­
nę rozebrane. Film „Nasza gmi­
na”, kręcony przez technika bu­
dowlanego Wilibalda Walioę, 
bi dzie miał w przyszłości cenną 
wartość archiwalną. Pozwoli 
również na porównanie tego, co 
było w gminie kiedyś, z *ym,  
czym szczycić się będą miesz­
kańcy Hażlacha w przyszłości.

(cz)

w Ryb-
4, teł.

sza- 
bru-

Zakłady Drobłar- 
Chorzowie, Plekar- 

tel. 419-627 lub

zielonych w rajonie Ustroni*  1 
Brennej, które to kompleksy obej­
ma obszar ok. 22 ha. Wszystkie 
natomiast użytki Zielone poddane 
zostaną bardziej intensywnemu na­
wożeniu i pielęgnacji.

Radykalnemu rozszerzeniu musi 
ulec w roku 1974 areał uprawy 
poplonów ozimych, co najmniej 
podwojeniu ulegnie też ohsz^r ob­
siewany popularną koniczyną per­
ską.

Przeprowadzona analiza wyka­
zała, że prawie połowa budynków 
inwentarskich wymaga przebudo­
wy lub modernizacji. W przy- 
złym roku planuje się zbudowa­

nie 104 obiektów, takich, jak obo­
ry, chlewnie i owczarnie, w czym 
pomocy udzielać będą rolnikom 
władze gminne.

Szczegółowe zamierzenia w tym 
zakresie przedstawimy jeszcze na­
szym Czytelnikom. Wszystkie one 
będą zmierzać dc tego, by — 
zgodnie z przyjętym planem — 
każr.y rolnik uzyskiwał z 1 ha 
użytków rolnych co najmniej 220 
kg żywca i 1500 1 mleka od kro­
wy rocznie. (d)

wystaw sklepo- 
otrzymały skle- 
„Mod*  Damska” 

w Cieszynie (WSS), 
sklep bndowlany 
(MHD) oraz nr 10 
Skoczowie (WSS), 
kursie ekspozycji: 
szynie, Intern-it 
Techników Rolniczych w Cie­
szynie, Zasadnicza Szkoła Zs- 
wodaw*  Budowlana w Ustro­
niu, FSM — zakład nr 5 w 
Skoczowie 1 Zespół Szkól 
wodowych w Wiśle. (z)

Jest ścisłe powiązanie wszystkich 
miejscowe.' ci z Cieszynem — żarów 
no gospodarcze, jak i administra­
cyjne.

Jeżeli zaś można coś przy okazji 
zasugerować, to skomasowanie roz­
liczeń za rozmowy międzymiastowe 
również w Cieszynie, a nie — jak

> ma dotychczas miejsce — w Biel 
rfcu-Blałej, powoduje to bowiem roz 
liczne perturbacje ,a wszelkie in­
terwencje klientów są niezwykle u- 
trudmone. (d)

życia"

GOŚCILI U NAS
W ubiegłam tygo Imu przez 

trzy dni gościli w Wiśle pra­
cownicy i społeczni aktywiści 
organizacji młodzieżowych z 
całego województwa. Uczestni­
czyli oni w trzecim z kolei 
kursie organizovaným prze:’ 
RW FSZMP. Szkolenie miało 
na celu zapoznać młodych z 
aktualnymi społeczno-go podar 
czymi problemami w kraju i 
na śwlecle oraz najważniejszy­
mi zadaniami stojącymi przed 
ruchem młodzieżowym na o- 
becnym etapie jego rozwoju.

pedagog. (z)

Jajczarskl
Stochowie, 
Bk*  104 tel.

Rozwaii i się także reorganizację 
świadcz« ui usług telekomunikacyj­
nych. Sytuacja Jest bowiem obec­
nie taka, tę «ą rócz Urzędu Teleko­
munikacyjnego w < ieszynie, istnie­
ją dwa Nadzory Telekomunikacyj­
ne — w Wiśle 1 Skoczowie, co w 
poważnej mierze dezorganizuje pra­
cę. Dodatkowym argumentom, któ- 
rj pri mawia za utworzeniem jed­
nej jednostki w granicach powiatu,

Cieszyński Oddział WPPG rozpo­
czął w sąsiedztwie dworca autobu­
sowego budowę nowoczesnego pa­
wilonu gu tronomicznego. Obiekt 
ten który ma kosztować około 270 
tys. zł zostanie oddany do użytku 
w kwietniu przyszłego roku.

Pawilon czynny będzie przez cały 
rok, a pasażerowie, jak również ob­
sługa autobusów, będ*  mogli w 
nim nabyć ki upnloki, pieczeń zbój­
nicką, placki i nanoj*.

W jednej z części tego obiektu 
znajdować się będzie sala konsump­
cyjna na 20 miejsc siedzących-

nim Jan Jakubiec z Krasnej, 
który stanął w obronie napad­
niętych, nie bacząc na niebez­
pieczeństwo. Po krótkiej 
motaninie obezwładniono 
talneQo napastnika. (cz)

nr 22 — 
w Clesiyiile 
— „AGD” w 
zaś w kon- 
PKS w Cle- 
przy Zespole

ZOSTANĄ WPROWADZONE 
KORZYSTNE STAŁE CENY SKUPU 
NA JAJA SPOŻYWCZE KONTRAKTOWANE,

Patronat nad tym lokalem 
objęły Śląskie Zakłady Drobiar­
skie w Chorzowie (pierwszy w 
województwie), które zobowią­
zały się regularnie dostarczać do 
Cieszyna swoje wyroby.

Inicjatywie cieszyńskiego Od­
działu WPPG należy przykla- 
snąć gdyż wychodzi ona naprze­
cie' postulatom mieszkańców 
nadolziańsklego grodu. W dodat­
ku Cieszyn wzbogacił się o uda­
ny lokal a pozbył przysłowiowej 
knajpy. (cz)

Zarząd cieszyńskiego 
Polskiego Związku Nie widom", ch 
organizuie w poniedziałek, dnia 
3 grudnia, bardzo interesującą 
wycieczkę do Ośrodka Rehabili­
tacyjnego dla Niewidomych w 
Chorzowie. Celem wycieczki jest 
zaznajomienie przedstawicieli 
zakładów pracy z Cieszyna 1 po­
wiatu z możLwościaml zatrud­
nienia niewidomych na różnych 
stanowiskach pracy. Przewidzia­
ne jest również zwiedzenie jed­
nej ze spółdzielń pracy zatrud­
niających niewidomych.

Zgłoszenia udziału przyjmuje 
przewodniczący Koła Zwiczku 
Niewidomych — Krystyna Szcze­
pańska, Cieszyn, ul, dr. Michej- 
a. 16,

— Śląskie 
skle w 
ska 1'S 
418-231, wewn. 27,

NAGRODY PKO
Z okazji październikowego 

„Miesiąc*  Oszosędnoścl" ogło­
szone zostały przez Powcj hną 
Kasę Oszczędności — Oddział 
w Cieszynie dwa konkursy, 
mianowicie dla instytucji han­
dlowych n*  wystawę sklepową 
oraz dl • szkół i zakładów pra­
cy na eskpozycję propagującą 
ideę oszczędzania. Ostatnio do­
konano podsumowania 
konkursów i 
cięzców.

W konkur .ie 
wych nagrody 
py: nr 25 —

S.10 Wiadomości. 5.15 Bajki 1 baśnie.
5.55 Przyjaciele z dżungli — radziec­
ko - hinduski film. 10,20 Magazyn rol­
niczy. 10,45 Promenada muzyczna. 
11,20 Sport. 11 30 Niedzielny magazyn.
13.55 wiad< mości. 14.00 Spartak Kpa 
Brno — Slovan Bratysława — koszy­
kówka koblat. 15.30 Było nie było —

»łfcanl- z bajką. 18,25 Wiadomości. 
10,M Z opowiadań B. Nemcowej. 17.40 
Za dalą dal — z koncertu przyjaźni ------------------------ _ - --------- . lg 40 

lł.35 
10,50

ZA WIELOLETNIĄ 
I OFIARNĄ PRACĘ

Ostatnio Złotym Krzyżem Za­
sługi odznaczona została Hele- 
ni Sikorska — nauczycielka 
Szkoły Podstawowej im. Józe­
fa Wieczorka w Cieszynie - Pa­
stwiskach. To wysokie odzna­
czanie przyznano Helenie Si­
korskiej za wieloletnią i ofiar­
ną pracę, w któraj dała się 
poznać jako wielki przyjaciel 
dzieci 1 młodzieży, a zarazem 
dobra koleżanka i doświadczo­
ny

.14,25 Wiadomości. 14,40 Telewizyjny 
Klub Młodych. 15.40 Piszkworki — 
program rozrywkowy. ls,10 Dzieci i 
zabawki. 16,35 Oklaskiwano nas w 
Magdeburgu 16,50 Jaskółka. 17,40 wia­
domości. 17,55 Dobranocka. 16,10 Spryt 
tnlejazy w^grywe. ir.00 wiadomości. 
19,30 Czary lasu — film włoski (cz. II). 
20,00 Z twórczości — 
Wiadomości. 23,00 Pleśń 
łość.

N*  rok przyszły zaplanowaliśmy 
wyprodukowanie 4258 ton żywca 
wieprzowego 1 2720 ton żywca wo­
łowego rraz ponad 56 min b*rów  
mleka. Opracowany już bilans 
świadczy, że powstanie pewien 
niedobór pan treściwych, który 
musi zostać pokryty dostawami 
mie zanek przjmy łowych.

Jeśli natomiast chodzi o pasze 
objętościowe, tó podstawowe zna­
czenie mają użytki zielone. Ponie­
waż racjonalnie zagospodarowane 
pastwiska przedstawiają znacznie 
wyższą wartość uzvtkowi, aniżeli 
łąki, będzie się dążyć do zwięk­
szeni*  udziału tych "'erwuzych W 
roku przytzłyn rozpocznle rlę tak­
że na szerszą skulę prawidłowe 
urządzanie kompleksów użytków

W OBRONIE 
NAPADNIĘTYCH

Coraz części: ij możemy 
kać na naszych ulicach irobn. 
ków, którzy w brutalny sposób 
zaczepiają prze chodniów. Tak 
też było w dniu 20 listopada, 
o godz. 15, kiedy na ulicy Ma­
tejki w Cieszynie pijany męż­
czyzna zaatakował przechodź : 
cego z dzieckiem ojca. Znalazł 
się jednnk odwiżny przecho­
dzeń, jak później usti tlono był

8,20 wiadomości. 8,30 Kompas. 0.30 
Zwierzęta wśród nas. 10.00 Clenie za­
nikaj*  w południe — radziecki serial 
telewizyjny (ce. IV). 11.10 Metronom. 
11,J- Mówimy po rosyjsku. 12,25 Mó­
wimy po niemiecku. 1 l.z) Wiadomości. 
14,30 wychowanie fizyczne. 14.55 In- 
tersport. 15.05 zielone lata. 15,50 Mło­
dzi na podium — program artystycz­
ni 10.20 Wiadomości. 10,25 ZKL Brno 
— Tesl i Pardubice — spotkanie hoke­
jowe. 19,00 Wiadomości 21.20 Bram- 
Jri, punkty, sekundy. 21,40 Wesoły wie 
czór piosenek. 22.25 — szpiegowski 
film węglerlekl Pierścień z nefrytem 
(cz. II).

w Czę- 
Nowdjaglelloń- 
321-26.

które będą wynosiły:
— w okresie od 1 stycznia do 30 września 35 zł 

za 1 kg
— w okresie od 1 października do 31 grudnia

40 zł za 1 kg.
Warunki kontraktacji jaj spożywczych:
— producent powinien przygotować typowy 

kurnik na początkową obsadę niosek co naj­
mniej 1.000 sztuk, z możliwością rozbudo­
wy do zwiększenia obsady w granicach 2.000

- 4.000 niosek od roku 1975.
anki rolne udzielają kredytu inwestycyjne­

go do wysokości 50 proc, kosztów budowy oraz 
kredytu obrotowego do pełnej wysokości zaku­
pu piskląt, paszy, opału i na pokrycie innych 
wydatków eksploatacyjnych.

Śląskie Zakład)/ Drobiarskie zaberpl er*ją  pisklęta na 
nioski, paszę, stały instruktaż zootechniczny, pomoe w na­
byciu materiałów budowlanych oraz gwarantują odbiór ca- 
łej produkcji fermy po korzystnych cerach skupowych.

Ponadto Zakłady zaopatrują w dokumentację projektową i 
na budowę kurnika.

Szczegółowych informacji

czechosłowacko - radzieckiej. 
Dobranocka. 19,00 Wiadomości. 
Bramki, punkty, sekundy. ____
Cbwila poezji. 20,00 Ujarzmienie ognia 
— film radziecki (cz. II) .21.15 wiado­
mości. 21.30 Kultura 73. 21,55 Koncert 
muzyczny.

Poniedziałek, 10. XII.'1973 r.
16,40 Telewizyjny klub ięzyka rosyj­

skiego. 18,15 Trzy orzeszki. 1 ‘,30 Chleb. 
20,00 Konferencja w Poczdamie. 22,00

Czwartek, 6. XII. 1973 r.
9,00 Wiadomości. 9.0*  Węgiel. 9,30 

azkoienle ideolog.emr 1( "0 A, Elsteln 
— ińae n'r icja telewizyjna, lł.00 wia­
domości. 11.01 L< keja literatury. 15.40 
Cilezymy. Id,Od Z baśni 1001 nocy. 19,30 
Ul i wynalazców i raclo lallzatorów. 
17,00 Młodymi eezyma. 17,51 Dobn - 
nocka. 18,10 Spotkanie z jazzem. 
18,50 Jaka będzie pogoda. 19,00 wlado- ____ ____ _

mości. 19,30 Pytania i odpowiedzi. Szkolenie Ideologiczne.

Ostatnio zebrała się na kolejnym posiedzeniu Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego PZPR. Dokonano analizy możliwości 
przyspieszenia rozwoju produkcji zwierzęcej w roku 1974 w 
oparciu o tegoroczny bilans paszowy, oceniono wyniki dzia­
łalności Miejskich Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej w 
Cieszynie, Skoczowie, Ustroniu I Wiśle, Jak również kierunki 
usprawnienia działalności służb komunalnych w roku przy­
szłym. Poza fym rozpatrywano także sprawy organizacyjne.

Rok 1973 charakteryzował się 
dobrymi wynikami w cleszyńskin 
rolnictwie, dali zy rozwój produk­
cji zwierzęcej będzie jednak uza­
leżniony w głównej mierze od za­
sobu tanich, a równocześnie war- 
W"iowych pasz, które muszą zo­
stać przygotowane w (oąpodar- 
stwach.

• Usprawnienie działalności służb 
komunalnych

V UWAGA HODOWCY DROBIU!!! 
Śląskie 

ZAKŁADY DROBIARSKIE 
informują, że

PIUMI oj i stycznia 1974 r.

Chemia w przyrodzie 1 przemy- 
15,35 Czarodziejskie kamienie. 
Rozmowy o wychowaniu. 18,35 
piłki nożnej. 16 55 Wiadomości. 
Prawo 1 praworządność. '7,45 

Wiadomości. 18,00 Dobranocka. 18,15 
Na pólkach księgarskich. U ,20 Bour 
wll — mistr: \umrdil. 19,00 Wiadomo*  
ci. li,30 Ludzie na budowle. 20,00 
Dwadzieścia jeden dni — film ungiel 
skl. 21,1*  W- domoścl. 11,40 Ludďe i 
historia. 2.20 Rozmowy o filmie. 22,2*  
Zbrojovka — Brno — Royal Bruksela 
— koszykówka mężczyzn.

Wtorek, 4. XII. 1973 r.
9,00 wiadomości. 9.30 Konferencja w 

Jałcie. 11,10 z kamer*  po śwlecle. 
11.35 Mówimy po rosyjsku. is,oo Wia­
domości. 18,05 Przedsiębiorstwa oferu­
ję. 16,35 Sport pod lupą. 17,05 O Mo­
lierze dla młodzieży. 16,00 Dobranoc­
ka. 18.15 Bezkrwawe łowy — z życia 
przyrody. 18.00 Wiadome lei. 19.30 Han 
del i współpraca. 20.00 rrenle zanikaj*  
w południe — radziecki serial telewi­
zyjny (cz. V). *1  '■< Wiadomości. 21,35 
Automotorewia. 33,00 Koncert muzy­
czny.

Środa, 5. XII. 1973 r.
B.00 wiadomości. 9.05 Wiersz t stro­

fa. 9,34 Bajki i baśnie. 10,0- Fizyka w 
szkole. 10.30 Przedsiębiorstwa oferują. 
11.00 Światopogląd. . .30 Na pólkuch 
kalęgarrkich 11,31 Mówimy po nie­
miecku. 14.10 Wiadomości 14,15 Za­
chowanie na ulicy. 14,30 wyroby ze 
szkła. 14,50 Niebezpieczne przygody. 
15,10 — ...
śle.
1S.00 
ABC 
17,00
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TFJT BIEŻĄCYM ROKU upływa 
■ Ä,' 15 lat od rozpoczęcia działal­
ni« nośei przez Polski Komitet

Opieki Społecznej. Istnieje 
dla niej szerokie pole inicjatywy, 
żnden ustrój społeczny nie zdoła bo­
wiem uchronić jednostki od indvwi- 
dualnych nieszczęść i wypadków lo­
sowych, które wymacała od innvch 
serca, odruchu ludzkiej solidarności, 
chęci niesienia pomocy.

Trudno powiedzieć dokładnie, ile 
osób potrzebuje w mieście i powie­
cie aktywnego zajęcia się ich lo-em 
— nie do wszystkich zdołano do­
trzeć, nie wszyscy kołatała do 
PKPS, urzędów czy opiekunów spo­
łecznych, nie ulega wszakże wątpli­
wości, że potrzeby w tym zakresie, 
mimo rosnących na cele społeczne 
środków, mimo coraz większego 
zrozumienia dla Idei PKPS ze stro­
ny społeczeństwa, mimo rzeczywiś- 
cie nowej polityki socjalnej państwa 
wreszcie, są woale niemałe, a nawet 
rosną.

Wypływa to m. in. z faktu, że sta­
rzejemy się jako społeczeństwo, ze 
coraz więcej nóg nie może pokonać 
schodów b'oku, które oddzielają ich 
od mieszkania, że coraz więcej dło­
ni nie może unieść samodzielnie do 
ust kawałka strawy.

W bieżącym roku aktywnie naję­
ły się pomocą społeczną na wsi u- 
rzędy gmin. Ich zasługą jest zareje­
strowanie większości osób żyjących 
samotnie, inwalidów, rodzin wielo­
dzietnych i in., które znajdują się 
w trudnych warunkach material­
nych. Urzędy te nie korzystają na­
tomiast, a przynajmniej nie korzy­
stają w stopniu, jakiego należałoby 
sobie /yczyć, ze współpracy organi­
zacji społecznych, wiele pozostawia 
też do życzenia znajomość obowią­
zujących przepisów, np. z zakresu 
kodeksu rodzinnego lub opiekuńcze­
go, prawa cywilnego, czy kodeksu 
karnego, bez znajomości których 
stają one często bezradne wobec 
trudnych, skomplikowanych spraw 
ludzkich.

Stosunkowo najprostszą, a rów­
nocześnie najbardziej efektywną for 
mą pomocy społecznej są świadcze­
nia pieniężne. O ile jednak nie brak 
środków na zasiłki stałe, które sta­
nowią notabene jedyne źródło u- 
trzymania korzystających z nich o- 
sób, o tyle niewystarczające są su­
my, którymi dysponuje teren na za­
siłki okresowe i jednorazowe.

Jest tu zatem potrzebna Inwencja 
wie dz, istnieje też pole do popisu 
dla ludzi, którym nieobcy jest los 
innych, znajdujących się w ciężkiej 
sytuacji.

Już dziś, w przy złości zaś w «top- 
niu jeszcze większym, zmniejszać 
się je hak będzie znaczenie pomo­

cy pieniężnej, róść natomiast będzie 
zapotrzebowanie na usługi domowe 
i tzw. opiekę otwartą. Przyczyn te­
go zjawiska upatrywać należy w 
coraz korzystniejszej strukturze za­
opatrzenia emerytalnego z jednej 
oraz w przemianach świadomościo­
wych z drugiej strony- Ludzie sta­
rzy, znledołężnlall, kalecy I ułomni 
nie chcą się bowiem godzić ne spo­
łeczną Izolację, chcą korzystać — w 
miarę możliwości — z tego, czego ma­
ją prawo oczekiwać od żyda.

Niestety terenowe organa pomocy 
społecznej wykazują słabe zaintere­
sowanie takimi formami, jak świad­
czenie usług domowych, opieka nad 
chorym w domu, remonty mieszkań 
podopiecznych osób, zakup opału, 
czy nawet żywności. A jest przecież 
tajemnicą poliszynela, że właśnie 
takiej pomocy oczekują już dziś-nie 
tylko obłożnie chorzy, ale ludzie w 
zaawantowanym wieku, o upośle­
dzonej sprawności psychofizycznej 
itp.

Z tego względu cenną formą po­
mocy jest np. serwowanie obiadów 
osobom w podeszłym wieku, którą 
stosuje się wszakże tylko w Skoczo­
wie 1 Harbutowicar-h.

Jak już wspomnieliśmy, społe­
czeństwo nasze w przyspieszonym 
tempie się starz, je. Jak nas poin­
formowano w Wydziale Zdrowia i 
Opieki Społecznej, osoby w podesz­
łym wieku stanowią już w powiecie 
ok. 17 proc., przy czym mniej wię­
cej jedna czwarta z nich wymaga 
opieki społecznej, zwłaszcza tzw 
pomocy w naturze. Wdzięczne to 
pole dztzłania nie tvlko dla Polskic-

wrt instancje partyjne, a skutków nie

Ludzie

pomocnej

dłoni

ROBERT DA NEL

go Komitetu Pomocy Społecznej, 
lecz również dla Kół Gospodyń wiej­
skich, Ligi Kobiet, organizacji mło­
dzieżowych.

Część obserwowanych w terenie 
trudności wynika z braku chęci do 
podejmowania trudnej wprawdzie, 
ale jakże humanitarnej pracy opie­
kuna domowego. Nie czuiemy się 
powołani do podsuwania jakichś 
gotowych recept w tym zakresie, ale 
czy nie należałoby pomyśleć w tej 
sytuacji o podniesieniu r mgi 1 mate­
rialnej atrakcyjności tego specy­
ficznego zawodu?

Najtrudniejszym problemem są 
jednak chyba sprawy alimentacyjna. 
Nie wszystkie osoby, które nie mo­
gą już dziś samodzielnie zapracować 
na życie, pozbawione są przecież ro­
dzin, wiele z nich ma dzieci czy in­
nych krewnych, na których dąży 
moralny i prawny obowiązek świad­
czenia pomocy. A jednak w wielu, 
niestety zbyt wielu wypadkach 
członkowie najbliższej rodziny wy­
kazują całkowitą obojętność na los 
mi tek, ojców, czy dziadków, którzy 
muszą kołatać do władz i sądów o 
dochodzenie swych słusznych praw. 
Proc ejy alimentacyjne ciągną się 
jednak nieraz całymi latami, absor­
bują aparat wymiaru praWiedllwo- 
ści, władze terenowe, a nieraz na- 

wldeć, a jeżeli są, stanowią zazwyczaj 
przysłowiową kroplę w morzu po­
trzeb.

Powjtał w związku z tym proj< kt 
utworzenia tzw. banku alimentacyj­
nego. Trudno przesadzać, czy pro­
jekt zostanie zaakcepti want lub ja­
kie przvbierze ostatecznie formy, ale 
już dziś trzeba zdać sobie sprawę z 
jednego — żadnego Istotnego prze­
łomu w zakresie poprawy świadczeń 
alimentacyjnych się w ten sposób 
nie uzyska. Skoro zaś tak. skoro nie 
uda się wyciągnąć należności z kie­
szeni dłużników, przez „bank” ob­
ciążone zostaną nasze własne kiesze­
nie — również tych, którzy do świad 
czeń alimentacyjnych nie są zobo­
wiązani.

Sądzę, że szeroki ogół opinii pu­
blicznej powinien zdać sobie z tego 
w pełni sprawę, a wtedy, być może, 
„alimentowicze”. znajdą się pod moc 
niejszym naciskiem opinii publicz­
nej. a zakłady pracy wykazą więcej 
inwencji w potrącaniu należności? 
Gdyby udało się do tego doprowa­
dzić, byłby to już nie tylko poło­
wiczny sukces. Jak dotychczas jed­
nak poszukujący pomocy, aparat 
wymiaru sprawiedliwości i działa­
cze PKPS działają w pojedynkę.

Opieką społeczną obejmuje się 
również część dzieci, w szkołach na 
terenie Skoczowa, Wisły, Ustronia, 
Brennej czy Drogomyśla zapewnia 
się im np. obiady, synowie i córki 
z rodzin alkoholików otrzymują bez 
płatnie odzież itp. w wypadkach 
jawnego zaniedbywania ‘obowiązków 
rodzicielskich i demoralizacji nie­
letnich kieruje się sprawy na dro­
gę sądową itp. ale jest to problem 
o»obny i wart przy okazji obszer­
niejszego omówienia.

Na zakończenie wypada tylko raz 
jeszcze podkreślić, że w Zakresie po­
mocy społecznej, mimo wielu osiąg­
nięć w tej dziedzinie, jest Jeszcze 
wiele do zrobienia. Wielki wkład 
pracy wnoszą tu terenowi opiekuno­
wie społeczni, którzy pracują bezin­
teresownie, narażając się niejedno­
krotnie na konflikty 1 szarpaninę 
nerwów.

Musi im wszakze iść w sukurs po 
stawa całego społeczeństwa, musi 
się upowszechnić świadomość, ze hu 
manitaryzm i wrażliwość na po­
trzeby drugiego człowieka nir mo­
gą być monopolem ani PKPS, ani 
wyspecjalizuj anego reieratu rady 
narodowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

—- Powiem — uzupełnia dyrektor 
— že niejednokrotnie w- ciągu tych 
niespełna pięciu miesięcy stawaliś­
my wobec ‘rudności pozornie nie 
do pokonania. Wrocławski produ­
cent elementów montażowych przy- 
ji ł nasze zamówienie ,Me termin 
realizacji przewidział na rok przy­
szły. Pojechałem tam 1 nie wysz<- 
dłem, dopóki nie uzyskałem zgody 
od szefa produkcji na wysłanie kon 
strukcji już za trzy dni. Nieco 
wcześniej musieliśmj uzy łkać zgo­
dę na przyd: ieł kon itrukcji w zjed­
noczeniu. Udało się nam, ale po

„Strumet”
dwóch tygodniach okazało się, że 
elementy jednak nie trafią do nas. 
Domero o uzyskaliśmy bowiem o- 
sobowoćć prawną (wszystkie wcześ­
niejsze zamówienia realizował dla 
nas Urząd Miasta i Gminy w Stru­
mieniu), a poczta nie miała pojęcia, 
że nasz zakład formalnie już istnie­
je. Przyznam się, że teraz już sam 
niezupełnie wiem, jak to się stało. 
Muszę jednak podkreślić, że gdyby

nie załoga, która w maju kopała 
fundamenty, a dziś z powodzeniem 
spełnia swoje zadania w produkcji, 
nie zrobilibyśmy n: -zego.

Udane przedsięwzięcia wszystkich 
nas zbliżyły. Mamy do siebie zau­
fanie i dlatego nie ma problemów 
z przyspieszaniem produkcji. Dla 
wszystkich jest oczywiste, że lepiej 
mi» ięczne zadania zakończyć wcze­
śniej i przez to nie mieć kłopotów 
z koleją, która dostarcza produko­
wane u nas asortymenty odbiorcom.

Ale na tym nie koniec. W tej 
chwili budujemy drugą halę. To 
konieczne. W przeciwnym wypad­
ku nie moglibyśmy przyjąć do rea­

lizacji zadań roku przyszłego. My­
śl imy także o zapewnieniu załodze 
właściwych warunków socjalne bi­
towych. Pows ta je budynek admini­
stracyjno - i ocjalny. Już chcřli- 
byśmy to mieć poza t >bą.

Cierpliwości — myślę subie — cho 
ciąż nie mam najmni dszego zamia­
ru studzić zapałów tak brzemii - 
nych w pozytywne rezultaty. Nie 
ulega wątpliwości, że dokonano 
wielkiK go dziele i za to należy się 
uznanie.

Udało się więc dokonać rzeczy 
„niemożliwej”. Chciałoby sie żeby 
przykład ten stał się precedensem.

Jadwiga LACHOWNA

S
TAŁY MIESZKANIEC CIESZY­
NA, 3ćletnl Robert Wypicb, był 
już w przeszłości kilkakrotnie 
karany za rożne przestąpi. wa, 

w tym pięciokrotni« tylko Za same 
przestępstwa przeciwko mieniu spo­
łecznemu. Odbywając ostatnią karę 
pozbawienie wolności, z dniem 3o. «1. 
1970 r. został warunkowo zwolniony 
z zakładu karnego z okresem próby 
do 30. 11. 1971 r.

Robert Wypicb nie skorzystał Je­
an k z danej mu szansy powrotu Jo 
normalnego życia, gdyż wkrótce zno 
wu się m.alazł na drodze przestęp­
czej.

Jego, wypróbowana metoda polega­
ła na tym, te poznane osoby upijał, 
a następnie okradał. Jeżeli upatrzo­
ną ofiarą była kobieta, to zwykli nie 

o nanlcrał się tylko do jej odradze­
nia, ale również do zaspokojenia 
swoich lubieżnych zachcianek.

W pierwszym okresie po zwo>>il»nlu 
z zakładu karnego Robert Wy,,ich 
podjął pracę w Fabryce Sprzętu Elek 
trogrzejnego „Termika" w Cieszynie.

W listopadzie 1971 r.. tj. w dniu 
wynłaty miesięcznych zarobków pra- 
■ oe.nlków fizycznych, wymieniony 
zdołał nakłonić kilku współpracowńl 
ków do zafundowana poczęstunku 
Pltatyha rozncczęla się w restaura- 
cll „Widok". a gdy całe towarzystwo 
było już podchmielone. W"plch prze­
jął Inicjatywę w swoje ręce spro­
wadzając taksówkę i prze nos-ac dal­
szy r>ag libacji do restauracji w cie­
szyńskim ..Motelu", w skład tej g-u- 
py wch.idzlły m. In. 2 pracownice 
, Termlkl" — utrzymującą w tym 
czasie z Wyplchem niższa znajomość 
Lucyna w. oraz jej 20-letnla' kole­
żanka T. O.

Jak sie później okazało wypich 
działał wg z póry obmyślanego nla- 
nu. gdyż po przybvclu do rest, uracll 
„Motelu” patrz.vł sobie do nocbal- 
nego częstowania wódka pochodzącą 
ze śtodowiska wiejskiego T. O.. wv- 
kazuiacn szczególny brak odporności 
na alkohol. Kiedy zaś pijana dziew­
czyna zaczęła zdecydowanie -jdma- 
wlać dalszego l.onanmo” •>nia ho nre 
f’-ndowanego alkoholu. Robert Wy­
pich posunął sie do bezceremonial­
nego obezwładnienia iej i wl*  wanta 
p-z^moca wódki do vs«.

W rezultacie T O., straciwszy cał­
kowicie świadomość spadła 2-krot- 
nie z krzesła 1 nie była w stanie nie 
tylko sto podnieść, ale w dalszym 
ciągu .iledzleć przy stoliku.

Na tę wyreżt scrov.mna z góry sy­
tuacje orz«-kiwnł Robert Wypich t 
jego kolega Henryk Gewiss. Teraz 
w nólnle wywlekli zupełnie pozba­
wiona świadomości dziewczynę na 
zr wńatrz budynku, po czym uło vw 
ar- ta na zr nt«lujncvm sie w nohliżn 
kotłowni węglu 1 koksie, zdarli z niej

Perfidny złodziejaszek 
i rozpustnik

spodnie i bieliznę, a nestępnle dopu­
ścili się na niej czynu nierządnego.

W obronie poniewieranej w ten 
sposób duiewczyny stanęli przypad­
kowi świadkowie zajścia, zmuszając 
swą postawą Wypicha i Gawlasa do 
odstąpienia od dalszego przestępcze­
go wykorzystywania stanu pokrzyw­
dzonej.

Nie przeszkodziło to Jednak wypi- 
chowi i Gawlasowl w ulokowaniu 
T. O. i Lucyny W. w taksówce i 
przawiezieniu ich do wynajętej do­
raźnie prywatnej kwatery w Ustro­
niu, gdzie Gawła« ponownie odbył 
stosunek płciowy z pozostającą na­
dal w stanie kompletnego zamrocze­
nia alkoholowego T. o., eaé wvpich 
spędził resztę nocy we wspólnym 
łóżku z Lucyną W.

Po zajściu przed „Motelem" spod­
nie i bielizna T. O. były zupełnie 
zniszczone i zabrudzone od węgla i 
koksu. W następnych dniach po­
krzywdzona usPowała popełnić sa­
mobójstwo.

Robert Wypich nie zadowolił się 
jedynie cielesnym wykorzystaniem 
T. O., lecz ponadto okradl 1ą z ca­
łego jej miesięcznego zarobku, jaki 
pobrała tegcź dnia w zakładzie pra­
cy. Nie hył«i to zresztą jedyna kra­
dzież dokonana nrzez wymienionego 
tego wieczoru. Okradl bowiem rów­
nież ówczesną swą „sympatię” Lu­
cynę W.'

Zdarzenie przód ..Motelem” stało 
się głośne na terenie ..Termiki” i 
Robert Wvpich. obawia jar się wido­
cznie konsekwencji, zmienił swoje 
miejsce zatrudnienia.

w dniu 30 12. 1072 r. złodziejFszek 
1 lubieżnik postanowił ..zdobyć” swo- 
lą wypróbowana metoda 21-letnin 
Irenę s. Wymieniony starał się unlć 
swoja znajoma fundowanymi a*  w 3 
restauracjach trunkami a nasiennie 
nakłonić łą do srędzenia z nim nncv 
w „Motelu”, przechwalając sie przy 
tym, że moie la zasynnć ni*»ntedzml.  
Irma S. zachowała jednak na tyle 
trzeźwości, że mimo prób zatrzyma­
nia jej. onuściła restaurację.
Robert Wypich wyhleffł za nia i zła­
pał ia za rękę w rzaSłe Dov»słftłej w 
rwlszku z tvm szamotaniny Trenie S. 

z reki zegarek marki Prhla”. 
który Wypich podniósł i schował do

kieszeni, a oddalającą się dziewczy­
nę obrzucił wulgarnymi wyzwiskami.

Dzięki swoistemu zmysłowi handlo­
wemu niektórych pracowników ciey 
szyńsklej gastronomii, amator cudze­
go mienia nie miał żadnych trudno­
ści ze zbyciem wartościowego przed 
miotu. Jeszcze tego samego wieczo­
ru w restauracji „Centralna” zło­
dziejaszek oddał skradziony zegarek 
w zastaw za 1 litr wódki kelnerowi 
Bernardowi M.. który z kolei — wo­
bec niezapłacenia należności za wód­
kę — sprzedał zastawiony przedmiot 
kucharce Barbarze Sz.

Swemu dziwnemu ustosunkowaniu 
się do kobiet Robert Wypich dawał 
wyraz również w innych sytuacjach. 
Wiosną 1072 r. wymieniony wracał ze 
swą konkubiną, Elżbieta K.. taksów­
ką z Ustronia - Jaszowca do Cieszy­
na W związku z tym zaoferował 
przygodnie poznanej wczasowiczce 
Barbarze P okazyjny przejazd do 
Cieszyna. Wczasowiczka, nie spodzie­
wa ląc sie niczego złeno skorzysta­
ła z ponętnej propozycji, w czasie 
przejazdu Wypich w sposób zuchwa­
ły ściągnął Barbarze P. z głowy pe­
rukę. a w nástěnných dn’aeb sprze­
dał ,1a bileterowi kawiarni „Pod Je­
leniem” Zdzisławowi M.

W dniu 21. 12. 1972 r. Wypich ofe­
rując sprzedaż ogrzewacza elektrycz 
nego zwabił do mieszkania swojej 
konkubiny Józefa M.. którego po 
uniciu ułożył troskliwie na tancza- 
nie, a nastrpnie ..uwolnił” go od po­
siadanej w kieszeni marynarki go­
tówki.

Robert Wypich stanowił również 
swoistą plagę dla mieszkańców bu­
dynku nr 5 przy ul. Szersznikr, w 
którym w owym czasie zaimownłn — 
zresztą beznrawnie — lokal miesz­
kalny Elżbieta K., u której stale 
przebywał bez zameldowania. Latem 
1972 r. wvnlch włamał sie do nomle- 
szczenla strychowego Franciszka B., 
a nRStęonle skradł znajdulacy sio W 
tvmże pomieszczeniu agregat chłod­
niczy wartości 3000 zł. Tej samej 
wartońci różre przed mioťv Wynich 
skradł na szkodę Zenona Ł.. oo u 
przednim włamaniu sie do jego po­
mieszczenia strychowego.

Amator cudzego mienia prywatne­
go nie gardził także nadal mieniem 
fpołecznym.

W dniu 24. 3. 1971 r.. pracując na 
nocnej zmianie w Fabryce Sprzętu 
Elektrogrzejnego „Termika", ukradl 
3 ogrzewacze elektryczne wartości 
1.300 zł. Ogrzewacze te podał przez 
okno szatni dwom przechodzącym 
osobnikom, z których jednym okazał 
się Wiesław Krużołek.

Po rozwiązaniu stosunku zatrud­
nienia z „Termiką" Robert Wypich 
nadal interesował się jej wyrobami. 
W czasie rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Elżbiety K. znaleziono 
bowiem cały szereg detali pochodzą­
cych z tej fabryki. Zakwestionowa­
no ponadto liczne nakrycia stołowe, 
stanowiące własność gastronomii 
oraz wartościowe lekarstwa pocho­
dzące ze Szpitala Śląskiego w Cie­
szynie.

W dniu 23. 3. br. Robert Wypich 
został zatrzymany, a następnie are­
sztowany, zaś Henryk Gawlas od 
25. 4. br. sostał oddany pod dozór 
milicyjny.

Robert Wypich przesłuchiwany Ja­
ko podejrzany przyznał się jedynie 
do czynów o mniejszym znaczeniu, 
natomiast na temat zajścia przed 
..Motelem” w Cieszynie, okradzenia 
Franciszka B. 1 Zenona Ł, oraz przy 
wieszczenia sobie mienia społeczne­
go na szkodę „Termiki” w ogóle od­
mówił złożenia jakichkolwiek zeznań.

Henryk Gawlas przyznał się tylko 
częściowo do zarzucanego mu czynu, 
starając sie przypisać winę za wsry- 
stko. co się zdarzyło wyłącznie Ro­
bertowi Wvnirhowl.

Wiesław Krużołek nie przyznawał 
się początkowo do winy, lecz pod 
ciężarem przedstawionych mu dowo­
dów zaczął zmieniać wersję swoich 
zeznań.

Fod koniec listopada br. wszyscy 
trzej oskarżeni stanęli przed Sądem 
Powiatowym w Cieszynie.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd ska­
zał Roberta Wypicha na 6 lat pozba­
wienia wolności. S.uoo zł grzywny 
oraz orzekł względem niego nadzór 
ochronny na okres lat 4. Henryk 
Guwlas został natomiast skazany na 
2 lata pozbawienia wolności i 4.000 
zł grzywny z warunkowym zawiesze­
niem wykonania kary pozbawienia 
wolności na okres lat 4. a Wiesław 
Krużołek na 6 miesięcy pozbawienia 
wolności i 2.000 zł grzywny z warun­
kowym zawieszeniem wykonania ka­
ry pozbawienia wolności na okres 
lat 3.

Ponadto wszyscy oskarżeni zostali 
obciążeni kosztami postępowania i 
opłatami sądowymi w wysokościach: 
Robert Wypich 7.800 zł. Henryk Ga- 
wlas 3.800 zł i Wiesław Krużołek 

1.600 zł.
Wyrok nie Jest prawomocny.

HENRYK ZALESKI

Prezentujemy 
kandydatów na radnych

Już niewiele dni dzieli nas od wyborów do rad narodo­

wych. W związku z tym ważnym w życiu kraju I regionu 

wydarzeniem — prezentujemy trzy sylwetki kandydatów

do rad, którzy znaleźli się na listach wyborczych FJN.

ZBIGNIEW CIEŚLAR kieruje 
w Wiśle placówką „Orbis”, jed­
nocześnie pełni wiele odpowie­
dzialnych funkcji społecznych. 
Jest komendantem terenowej or­
ganizacji ORMO ora’’ działaczem 
Towarzystwa Antyalkoholowe­
go. Kandyduje na radnego do 
Miejskiej Rady Narodowej.

— Przyznani się, że kandydo­
wanie na radni i| o nieco mnie 
zaskoczyło. Ale jeżeli mam mó­
wić o ewentualnych zamierze­
niach, które w przyszłej '-.aden- 
cji rad narodowych należałoby 
rei lizować, to uważam, że z ri1- 
cji przypisanych mi już wcześ­
niej obowiązkew społecznych, 
najbliższe są mi problemy tzw 
młodzieży trudnej. Możliwie naj 
skuteczniejsze prze« iwdziałanie 
złym zjawiskom wśród naszej 
młodzieży jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi. Nie trzeba chyba 
dodawać, że chodzi tu głównie o 
dzieci z rodzin rozbitych, moral­
nie zaniedbanych i alkoholików.

W tym celu utworzyliśmy już 
przy ÓRMO grup» pedagogiczną, 
przeprowadzając, okresów kon 
trole lokali gastronomicznych. 
Poprzez szkoły ewentualnie za­
kłady pracy chcemy roztoczyć 
nad młodzieżą trudną nadzór o- 
chronny. Trudno w tej chw il 
mówić o efektach, ale wiele się 
po tej długofalowej akcji spodzie 
wamy.

Nasze działanie z pewnością 
nie wystarczy. Myślimy o tym, 
by zapewnić młodzieży godziwą 
rozrywkę. W tej chwili, niestety 
nlo konkretnego nie możemy jej 
zaproponować. Brak jest domu 
kultury i obiektu sportowego 
dostępnego dla wszystkich. My­
ślę, że będzie tu miała dużo do 
powiedzenia organizacja ZM! 
Doive’ czas młodzi u nas nie 
działali. A szkoda. Być może, mo 
gllbyśmy ustrzec się wielu nega 
tywnvcb zjawisk. (jl)

EDWARD SAJAK — je-t dłu­
goletnim aktywistą partyjnym i 
działaczem spółdzielczym. Czło­
nek PPR, a od zjednoczenia 
PZPR. Prze® 6 lat pełnił funk­
cję sekretarza KM PZPR w Sko­
czowi >. Początkowo pracował w

„Zagrodź:' potem w PZGS, GS 
Brenna, WSS „Społem”, zaś od 
1970 jest wiceprezesem <tś han­
dlu i produkcji Gminnej Spół­
dzielni w Skoczowie.

Kandyduje na rednefeo do 
MRN.

— Jako handlowiec chcii łbym. 
aby wszystkie wioski w nas ej 
gminie mlałv placówki handln 
we i gastronomiczne z prawdzi­
wego zdarzenia, z dobrze wypo­
sażonym zapleczem, były zaopa­
trzone w wodociąg Ab do tvch 
punktów, iak również du indy­
widualnych rolników, można by 
ło dojechać dobrze utrzymany­
mi drogami wiejskimi.

Należy uczynić wszystko, żeby 
polepszyć usługi dla rolnictwa. 
Zacieśnić współpracę z kółkami 
rolniczymi szczególnie w rozpro 
wadzaniu na wozów sztuczny« h 
wśród gospodarzy. Niech każde 
kółko wygospodaruje w swoim 
sąsiedztwie teren dla składowa­
nia nawozów. My, tzn. GS. je 
tam zawieziemy, a KR rozpro­
wadzą.

Na zakoiic.icnłt Jeszcze jedno. 
Konieczna jest większa niż do­
tychczas ektywizacja Kół Gospo 
dyń Wiejskich i ZSMW. Niech 
organizacje te staną ńę propa­
gatorami wszystkiego, co nowe 
na wsi, niech zadbają o właściwe 
zorganizowanie żyda sportowe­
go i kulturalnego w naszych 
gminach. (cz)

LUDWIK SZOPA — jest mi­
strzem krawieckim, znanym i 
szanowanym jako dobry facho­
wiec, nauczyciel licznych sz ere - 
gów młodych adeptów rzemiosła 
oraz jako zaangażowany społecz 
nie działacz Cechu Rzemiosł Róż 
nych w Cieszynie, którego jest 
członkiem Zarządu oraz prze­
wodniczącym Sekcja Odzieżowej. 
Na radnego Miejskiej Rady Na­
rodowej w Cieszynie kandyduje 
po cas pierwszy.

— Chciałbym przede v szyst- 
kim dbać o rozwój rzemiosła i 
poprawę usług rzemieślniczych 
w naszym mieście.

Ostatnio dużo się mówi i pi- 
sze o rzemiośle, dla którego stwa 
rza się wyjątkowo korzystne wa 
runki. W idjmo powszechni, iż 
w Cieszynie — i nie tylko tu — 
olozuwa się brak rzemieślników 
różnych «^ecjalnośel. Z b^za lo­
kalowa też jest nie najlepiej.

Wiele dla poprawy tego stanu 
rzeczy mogą zrobić sami rze­
mieślnicy i Cech. Liczymy jed­
nak także na pomne miejsco­
wych władz, głównie administra­
cyjnych. Na pewno nie odmówią 
one nam tej pomocy, gdyż roz­
wój rzemiosła i poprawa usług 
rzemieślniczych, jest n .szą współ 
ną sprawą.

Moim zadaniem w Miejskiej 
Radzie Narodowej będzie pilno­
wanie tych tpraw, to znaczy 
przypominanie o nich i czuwa­
nie, by zarówno dla rzemiosła, 
jak 1 przede wszystkim dla do­
bra ogółu mieszkańców naszego 
miasta były on s pn widłowo i 
k irzystnlc ruali cwano. Jeżeli 
uda mi s ię właściwie wywiązać 

■« te„o zadania — będę mógł po­
wiedzieć, że społecznego zaufa­
nia nie zawiodłem, że byłem do­
brym radnym. (fz) 

ZJAZD ZSMW
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

Przy kołach ZSMW dziale 11 ze­
społów muzycznvch, 19 teatralnych, 
3 kabarety Poza tym z różnych 
okazji — głównie dożynek — kuła 
zorganizowały kilkadziesiąt progra­
mów artystycznych.

Szerzej na ten temat wypowia­
dał. się dyskutan i

O. eny pracy ZP ZSMW z ramie­
nia Egzekutywy KP PZPR dokonał 
sekretarz KP — Stanisław Zańck, 
zaś z ramienia ZW ZSMW — Wie­
sława Daroch, którzy przekazali 
Zjazdowi pozdrowienia i życzeń a 
dalszego rozwoju organizacji w 
przyszłym okresie

Z: IX Zjeżdzie ZP ZSMW doko­
nano wyboru nowych władz powia­
tów’cl. oraz delegatów na VIII 
Wojewódzki Zjazd ZSMW- Przewod­

niczącym został ponownie —Tadeusz 
Lipka, z-cami: Maria Goryczka i 
Władysław Pr-cha.iski, sekreti -.cm 
— Jerzy Bortlik, a członkami Pre­
zydium: Jan Dclong, Józef Ligocki, 
Danuta Ryszka, Maria Śliwka i Ma­
ciej Zaborowski. Poza tym wybrano 
4 następców członków Plenum, 5- 
osobową Komisje Rewizyjną, której 
przewodniczącym został Stanisław 
Kubicius. Delegatami na Zjazd Wo­
jewódzki >, Krystyna Benek, Je­
rzy Bortlik, Jan Dclong, Marit Go­
ryczka, Zofią Krňtoch, HugiUbipV 
Komant, Józef Ligocki. Tadeusz l in 
ka, Władysław Parchański, Mnolej 
Zaborowski, Maria Zaleska i Kry­
styna Adamus-

— Uchwaleniem Programu działa­
nia cieszyńskiej organizacji ZSMW 
na lata 1973 — 1975 Zjazd zakończo­
no. (fz)
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KONKURS
dla szkół

notuje suto’j

mogą brać udział 
podstawowe, jak 1 

składania prac upły

w Czechosłowacji i w Polsce m. 
In. z występów na Tygodniu Kul­
tury Beskidzkiej oraz z udziału w 
Festiwalu Zespołów Polonijnych w 
Rzeszowie propaguje folklor tane­
czno - muzyczny czysty 1 stylizo­
wany. Choreografem „Slblcy" jest 
Anna Wacławlk, a mecenasem 
PZKO.

wlńsklego oraz Rybnickiego Okręgu 
Węglowego. Szeroko też omówiona 
została w artykule współpraca cze­
chosłowackich i polskich władz oraz 
różnych Instytucji w dziedzinie 
ochrony przyrody. (z)

„DZIENNIK ZACHODNI» z dnia 
29 listopada br. zamieścił w cyklu: 
„My to potrafimy" obszerny artykuł 
Andrzeja Męcińskiego Dt. „Napędy 
do wszystkiego”, poświęcer.y .CEL- 
MIE”, jej dotychczasowym osiągnię­
ciom 1 zamierzeniom rozwojowym 1 
produkcyjnym w przyszłości. (z)

„Gawęda”

„Macierz Ziemi Cieszyńskiej — To­
warzystwo Miłośników Regionu” o- 
głasza konkurs na: a) historię szkoły 
do 1945 r., 1 b) kronikę szkoły od 
1945 — 1973 r.

W konkursie 
szkoły zarówno 
średnie. Termin
wa na przełomie maja — czerwca 
1974 r.

Ogłoszenie wyników konkursu orat 
przyznanie pieniężnych nagród indy­
widualnych i zbiorowych nastąpi we 
wrześniu 1974 r.

Zainteresowanych regulaminem i 
bliższymi danymi odsyłamy do Za­
rządu Towarzystwa (Cieszyn, ul. Re- 
gera 6), Wydziału Oświaty 1 Wycho­
wania oraz Kultury PPRN oraz do 
Powiatowej Rady Zakładowej Zwląz 
ku Nauczycielstwa Polskiego, (kg)

SCENA POLSKA czesko-cleszyń 
■kiego teatru uczestniczyła w O- 
gólnopolskim Festiwalu Dramatur 
gil Radzieckiej w Katowicach, wy­
stawiając Lenuslę Leonową. Spek­
takl spotkał się z serdecznym 
Przyjęciem widowni oraz krytyki.

KOLEJNY JUBILEUSZ święci ze 
Spół śpiewaczy ,,Harfa”, od 25 lat 
rozsławiający piękno polskiego fol 
kloru muzycznego Ziemi Cieszyń­
skiej 1 stanowiący jedno z ogniw 
pracy kulturalno _ oświatowej 
PZKO. (kg)

KOŁO PRZYJACIÓŁ „MACIE­
RZĄ” powstało przy Szkole Podsta­
wowej w Cieszy nie-K rośnej. Liczy 
ono aktualnie 35 członków. Opieku­
nem Koła jest Zofia Wojtas — ofiar­
na propagatorka kultury regionalnej 
wśród dzieci. Grupa przybrała nazwę 
„Gawęda”. Koło ma ze soba spot­
kanie z poetką Emilią Michalską 

1 byłym więźniem obozu koncentra­
cyjnego w Buchen Wildzie — Jozefem 
Prlbulą. W najbliższym czasie mło­
dych maderzowców odwiedzi znany 
folklorysta dr Józef Ondrusz. Odby­
wają się przygotowania do poranku 
morcinkowskiego. „Gawęda” może 
się poszczycić posiadaniem kącika re 
gionalnego, skupiającego stare e- 
gzemplarze czasopism, kalendarzy 1 
innych druków oraz różnego rcdza- 
ju starocie. Podjęta akcja „pod szyn- 
dzołami” ma na celu wyławianie 
spośród domowych ..rupieci” tego- 
wszystkiego, co może mieć wartość 
muzealno — archiwalną 1 świadczyć 
o kulturze materialnej i duchowej 
cieszyńskiego społeczeństwa. (iks)

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZ­
NA w Wiśle istnieje od 27 lat i po­
siada obecnie 33 tÿsiace książek. Bi­
blioteka dysponuje 17 punktami bi­
bliotecznymi w podległym sobie te­
renie, które prowadzone są społecz­
nie. W ubiegłorocznym konkursie na 
najlepiej działa Isca placówkę tego 
typu wszystkie filie zajęły pierwsze 
i drugie miejsca. Jest to przede wszy 
stklm zasługa pracującego przy pla­
cówce głównej Kołe Przyjaciół Bi­
blioteki. Co miesiąc odbywają się 
spotkania z ciekawymi ludźmi. Na 
najbliższy sezon letni pomyślano o 
wykorzystaniu obszernego tarasu — 
na czytelnię pod parasolami. (jl)

NAGRODZONE PRACE. Katowicki 
■alon wystawowy był miejscem kon­
frontacji malarzy, rzeźbiarzy 1 gra­
fików naszego województwa. Wśród 
najlepszych twórców znalazła się Ja­
dwiga Strykowska. Nagrodzono jej 
płaskorzeźbę w lipie, wyobrażającą 
nastrój sielanki wiejskiej, oraz gra­
fiką pt. „Alarm na Bałtyku”. (JO)

,/MARYSKA ZE SLĄSKA”. znana 
pâsarka Marla Wardasówna, przebywa 
Jąca obecnie na terenie Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej, prze 
kazała na Centrum Zdrowia Dziecka 
kwotę stu dolarów. Jest to honora­
rium, jakie otrzymała z rrdakcji 
„Dziennika Związkowego” za druk 
fragmentów powieści pt. „Zew prze­
stworzy”, poświęconej bohaterskim 
lotnikom, Zwlrce i Wigurze. (x)

klub PROPOZYCJI. W 10 roczni­
cą śmierci Gustawa Morcinka Mlej-i 
ska Biblioteka Publiczna 1 Klub Pro­
pozycji w Cieszynie organizują wie­
czór poświęcony autorowi „Wyrąba­
nego chodnika”.

W programie imprezy, która odbę­
dzie się w „Naszym Kąciku” w dniu 
7 grudnia br. (piątek), o godzinie IB 
przewidziano pogadanką dr Ludwika 
Brożka, wypowiedzi przyjaciół i zna 
Jomych pisarza oraz zwiedzenie oko­
licznościowej wystawy książek Mor­
cinka. (x) 

SZTUKA CZARNEJ AFRYKI — A. 
Trojan. Autorka stara się nam przy­
bliżyć Afrykę — ląd leżący o miedze 
od Europy, a Jednak bardzo daleki 
Jest to popularno - naukowe ujęcie 
zagadnień sztuki afrykańskiej, omó­
wionej na tle kultury, wierzeń, i o- 
byczajów plemiennych. Historia i sztu 
ka dawnych cywilizacji Czarnego Lą­
du i kultura plemion afrykańskich, 
prehistoryczne malowidła 1 rysunki 
skalne ludów negroidalnych, sztuka 
średniowiecznych państw afrykań­
skich, rzeźbione figurki, przedmioty 
użytkowe 1 maski do celów obrzędo­
wych — oto niektóre z tematów ni­
niejszej pracy. WP, cena zł 40.

nauka języka obcego — b. a. 
Jankowski. Jest to książka napisana 
przez psychologa, traktująca o spra­
wach przyswojenia Bobie obcej a mo­
wy. AJtor podkreśla szczególną rolę 
wypracowania przez uczącego się wła 
*n«j m«tody uwzględniającej psycho­
logiczne uwarunkowania. Jest to no­
wy rodzaj pomocy naukowej dla u- 
ezących się języków obcych, szczegól­
nie dla samouków, pozwalający kaž­
dému wypracować Indywidualny spo­
sób nauki. Posługując się żywym sty­
lem, autor omawia kształtowanie się 
pojęć, mechanizmy mowy oraz rolę 
potrzeb, zainteresowań, zdolności 1 
wyobraźni. WP, cena zł 25.

FILM POLSKI OD A DO Z — S. Ja­
nicki. Stanisław Janicki przedstawił 
podstawowe, historyczne i aktualno 
fakty, a także omówił specyfikę, kie­
runki rozwoju i ambicje polskiej ki­
nematografii. Autor plaze o filmie 
fabularnym 1 krótkometrażowym. u- 
zupełnlejae treść ciekawymi zdjęcia­
mi. Książka zawiera słowniczek blo- 
filmografiezny, przedstawiający po­
stacie realizatorów 1 aktorów. W koń­
cowej części książki znajduje się ze­
stawienia polskich filmów fabular­
nych długometrażowych, krótko 1 
średnlometrażowych nagrodzonych na 
międzynarodowych festiwalach.*WAiF,  
cena zł 50.

DZIEJE MAI BOŘKA — K. Górski. 
Kslsżka ta ukazała się w serii mono­
grafii pomorskich. W serii tei będą 
ukazywały się p-óby syntez poszcze­
gólnych okresów hfstoryc7nych nraz 
problemów Społecznych i politycz­
nych dotyczących obszaru Pomorza 
Ich zadaniem będzie przedstawienie 
dorobku hndań hlsto-ycznvch nad 
dziełami Pomorza. ..Dziele Malborka” 
to popularna monografia zamku I 
miasta oparta na wynikach wielolet­
nich badań Karola Górskiego. Obecne, 
drugie wydanie tej pracy zostało u- 
zupełrlnn^ i rozszerzone o ciekawa 
r-^ęść albumową. WMorskle. cena zł 
40.

SrOTKAMA ZAPISANE — J. Ra­
dom! ńska. Zbiór wywiadów przepro­
wadzonych przez J. Radomlńską z naj 
wybitniejszymi przedstawicielami śro­
dowisk n-tukowych 1 artystycznych. 
Jc«t to íbéčýflczríy dokument z za­
kresu hlsTorll kulturÿ, spełniający za­
razem zadanie popularyzatorskie, za­
spokaja powiem ciekawość czytelni­
ka, który! pragnie sie dowiedzieć, jak 

w bezpośrednim spotkaniu wyglądają 
wybitni twórcy, co mówią o swojej 
dyscyplinie naukowej, o swojej sztu­
ce, upodóbaniach. WLlterackle, cena 
Zł 45.

Kalendarz Śląski 1974W OSTATNICH DNIACH LI­
STOPADA ukazał sie XIII 
rocznik Kalendarza Śląskie­
go, popularnego wydawnic­

twa ostrowskiego „Profilu". Odno­
towując ten fakt, godzi sie zwrócić 
uwago na bogatą i różnorodna treść 
publikacji.

Zredagowali ją Daniel Kadłublec 
i Jan Korzenny, dwaj poloniści o- 
strawscv, przy współpracy ZG 
PZKO.

W ostatnich latach poszczególne 
roczniki opracowuią inni redakto­
rzy. Okoliczność tą sprawia. że 
obok cech wspólnych Kalendarz 
Śląski każd< razowo prezentuje nie­
co inny profil.

W aktualnym roczniku wyraźnie 
odzwierciedl i ja sie zainteresowania 
obu redaktorów, dzięki czemu — 
obok materiałów rocznicowych — 
do głosu dochodzą opracowania 1 
artykuły różnych autorów, prezentu 
jących jednak w pierwszym rzędzie 
cieszyńską folklorystyką oraz pol­
sko - czeskie wiązki kulturalne. 
Fakt ten sprawia, ii czytelnik Ka­
lendarza Śląskiego 1974 otrzymuje 
mnóstwo ciekawych materiałów, 
rozszerzających znajomość spraw re 
gionalnych.

Krąg zagadnień aktualnych i rocz 
nicowvch podejmują przede wszy­
stkim E. Suchanek. H. Szmeja i H. 
Kowalska, koncentrujący swoja u- 
wagą na bieżących problemach ży­
cia społeczeństwa polskiego w Cze­
chosłowacji, m. in. na problemie 
młodzieży 1 spraw s koły. a także
L. Brożek J. 1 G. Sajdok, odnotowu­
jący także ważne rocznice, jak 150 
rocznica urodzin Pawła Stalmacha. 
100 rocznica urodzin T. Boya-Że­

leńskiego ! jubileusze szkół w Łom- 
nej Dolnej i Karpątnej.

W zakresie polsko-czeski« h kon­
taktów kulturalnych na uwagę za­
sługuje przede wszystkim artykuł 
Z. Ksiąźczaka, lektora języka 
polskiego w Ołomuńcu, pt. „U hi­
storycznych podstaw naszej przy­
jaźni”. Do współpracy z kalenda­
rzem . poproszono też L. Buzka, za­
mieszczając tłumaczenie jego szkicu 
o „Przyrodzie Śląska Cieszyńskie­
go”.

Reszta artykułów publicystyce 
nych tworzy dość zwarty blok má- 
teriałów regionalnych i folklory-, 
stycznych. Jest wiec mowa o gwarze 
cieszyńskiej (pisze o niej prof. A. 
Zaręba z Krakowa), o kulturze ma­
terialnej (R. Ochmann „Śląska sto­
doła w Lutyni Dolnej”) 1 duchowej 
ludu cieszyńskiego (K. Piegza: Pieś­
ni weselne śpiewane dawniej na 
Podbeskidziu), o przeobro+tm’aeh 
miejscowości beskidzkich fWł Oszel- 
da: Od kurloków do gniazd wczaso­
wych), o związkach wybitnych lu­
dzi z Ziemia Cieszyńska o w”bit­
nych uczonych urodzonych pod ślą­
skimi strzechami (O Matuszek. Z 
chałup cieszyńskich za katedry 
uniwersyteckie) I ln„ a także znaj­
dujemy tu wybór samej twórczości 
ludowej, prezentowanej iuż to przez 
wiersze A. Filipek. J. Korzennego 
— sen.. E. Michalskiej, już to przez 
gawędę K. Piegzy lub powiarki ze 

zbioru J- Ondrusza I dowcipy ze 
zbioru D. Simonides.

Dzięki tym materiałom Kalendarz 
Śląski 1974 nabiera wyraźnego pro­
filu publikacji folklorystycznej i pod 
łvm w: rledem ten profil iest o wie­
le bardziej wyraziście zaznaczony 
niż w rocznikach poprzednich.

W zwią’ku z tym o wiele uboższy 
jest dział literacki Poezje reprezen­
tują tylko wiersze G. Przeczka I G 
Sajdoka. Odzwierciedla to aktualny 
stan piśmiennictwa polskiego w 
Czechosłowacji.

Kalendarz Śląski powszechnie by­
wa traktowany lako almanach prac 
polskiego środowiska twórczego na 
Zaolziu. Z tego względu budzi wiek 
sze zainteresowanie niż inne wy­
dawnictwa tego typu. Rocznik 1974 
Jest przeglądem opracowań różnych 
autorów z obu stron Olzv i wskazu­
je na wyraźna w tej chwili domi­
nante folklorystyki w życiu kultu­
ralnym Zaolzia.

Zawartość ostatniego rocznika Jest 
bogatsza od wskazanych trzech krę­
gów tematycznych, bowiem np- kil­
ka artykułów dotyczy plastyki. Je­
den teatru i innych spraw.

Bogata jest także zawartość Ilu­
stracyjna o bardzo urozmaiconej 
tematyce. W sumie kalendarz Jest 
książką „do czytania" i „oglądanie” 
I na pewno zainteresuje również 
szersze kręgi czytelników w Polsce.

(er)

Halina Czerny-Stefańska

w CIESZYNIE
Jak już informowaliśmy, 15 grud 

nia br. odbędzie się w Teatru im. 
Adama Mickiewicza koncert s oka­
zji jubileuszu 65-lecie założenia w 
Cieszynie Towarzystwa Śpiewacze­
go, które od roku 1950 występowa­
ło Jako chór „Harmonia". Obecnie 
piękne tradycje „Harmonii” kon­
tynuuje chór akademicki działają­
cy pod tą samą nazwą przy Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w Cieszy­
nie.

Niewątpliwie atrakcją wysokiej 
rangi artystycznej Koncertu Jubi­
leuszowego będzie występ wybitnej 
polskiej pianistki Haliny Czerny- 
Stefańsklej, laureatki I miejsca Mię

dzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskiego w roku 1949.

Pierwszeństwo w nabywaniu bi­
letów będą mieli cl, którzy je so­
bie zarezerwują w kasie teatralnej, 
lub też za pośrednictwem obec­
nych i byłych członków „Harmonii”.

Zarezerwowane bilety należy wyku­
pić do dnia 8 grudnia br.

Przy okazji informujemy rów­
nież, że najbliższa próba chóru se­
niorów „Harmonii" odbędzie się w 
czwartek, 6 grudnia br„ o godz. 19, 
w Domu Kultury w Cieszynie.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B

Wystawa
plastykêw-amatorôw
W społecznym, amatorskim ru­

chu kulturalno - artystycznym n 
naszym terenie w ostatnich lutach 
niewątpliwie najżywszą działalność 
rozwija Sekcje Plastyki Amator­
skiej istniejąca przy Macierzy Zie­
mi Cieszyńskiej. Jest to w równej 
mierze zasługą jej organizatora i 
przewodniczącego — Karola Pry­
musa, jak też i «mych zrzeszonych 
w Sekcji plastyków - amatorów, o- 
garniętych wielką oasją twórcza i 
wyjątkowo mocnym społecznym 
zaangażowaniem.

Że tak jest przekonuje nas — po 
raz któryś już z rzędu — kolejna 
wystawa najhowszego dorobku ar­
tystycznego jej członków, jaka o- 
becnie czynna jest w galerii cieszyń 
skiej na Rynku. Wystawa eksponu­
je kilkadziesiąt prac, wykonanych 
w różnych technikach plastycz­

nych, a więc akwarele, linoryty, o- 
brazy olejne i wykonanie w tempe­
rze.

Również tematyka prac jest bar­
dzo różnorodna. Mamy pejzaż, mar­
twą naturę i portret.

Mimo że są to prace plastyków- 
amatorów, a więc ludzi tworzących 
niezawodowi] — przedstawiają one 

bardzo wysoki poziom, w wielu wy­
padkach dorównując pracom profe­
sjonalnych artystów - plastyków. 
Dlatego też tę wystawę można na­
zwać kolejnym sukcesem sekcji i 
jej członków: Bogusława Beczki, 
Leopolda Dziadka, Zbigniewa Dam- 
ca, Bronisława Kohuta, Bolesława 
Nitry, Karola Prymusa, Emilii Sku 
pień i Andrzeja Świdra. (z)

Prawdę mówiąc — kradzieży nie moż­
na zaliczyć do artystycznych zawodów. 
Che“ ja naprawdę byłem geniuszem w 
swoim zawodzie. Żyłem sobie i to cał- 
ki-m nieźle z tych moich zgrabnych kra­
dzieży. Nie tylko materialnie czułem się 
usatysfakcjonowany, ale i moja wybuja­
ła żyłka awanturnicza w pełni była zado­
wolona. Mogłem być z siebie dumny — 
do wczoraj. Wczoraj postanowiłem zmie­
nić mój dotychczasowy tryb życia. Czu­
łem się nagle oszukany, wyśmiany, wy­
kiwany.

Ostatnio chorowałem i tym samym by­
łem niezdolny do pracy. Wczoraj po raz 
pierwszy od dłuższego czasu wyruszyłem 
znów w kurs. Wynająłem wóz. Rozko­
szowałem się jazda i balsamicznym po­
wietrzem, które wpadało przez otwarte 
okno samochodu 1 owiewało moja bladu- 
wą po przebytej chorobie twarz.

Moim celem było dalekie przedmieście, 
które przeważnie było zamieszkane prz.cz 
klasę średnlo-bogatych. Chciałem złożyć' 
wizytę Mrs Rogers Rose, ściślej mówiąc 
jej mieszkaniu. Chodziło mi przede wszy­
stkim o piękne futro, o którvm rozpisy­
wały się szeroko miejscowe gazety

Przyodziałem sie wlec w nobliwy gra-’ 
nutowy garnitur aby na wszelki wypa­
dek wyglądać Jak gentleman, choć we­
dług przt prowadzonych wywiadów i ba­
dań — w mieszkaniu nikogo o tej porze 
nie zastanę. Mrs Rogers, Jak w każdą 
środę, będzie na bridse’u u Mrs White ną 
Dwudziestej Czwartej ulicy. A pomoc 
domowa ma w te dni wychodne.

Dzisiejsze przedsięwzięcie nie należało 
do zbyt dużych. To był taki sobie skok, 
a ruezej „skoczek” dla przypomnienia, 
dla treningu po stosunkowo długiej cho­
robie.

Zamierzałem wziąć futro, złożyć Je 1 
zap kować do torby kuśnierskiej o je- 
dwebnej podszewce specjalnie do tego 
et lu przeznaczanej 1 przygotowanej, a 
potem najzwyczajniej w święcie oouścić 
apartament Mrs Rogers. Gdyby zaistnia­
ły okoliczności, to byłem szanowanym 
pracownikiem firmy kuśnierskiej i za­
bierałem futro do konserwacji.

Trzeba mieć mocne nerwy. Niewątpli­
wie. Ale to jest życie. To właśnie daje ten 
dreszczyk emocji. W tym cały smaczek 
i pikanteria. Zawsze przecież istnieje 
możliwość spotkania kogoś. Może zaist­
nieć sytuacja, wymeralnca całej mojej 
erudycji i błyskotliwości. Tego rodzaju 
trudności nieraz już po mistrzowsku po­
kor ywałem. Mogę to stwierdzić z pełną 
satysfakcją

Po krótkotrwałych manipulacjach przv 
drzwiach stanąłem na progu oko w oko 
z istotą płci żeńskiej, która mocno trzy­
ma ła oburącz coś, co przypominało wa­
łek do ciasta.

— Drzwi były uchylone — powiedzia­
łem przepraszająco zdejmując kapelusz i 
przekraczając bezczelnie próg.

— Mrs Rogers wyszła — odparła oschle.
Czekałem, aż doda, iż wyszła na całe 

popołudnie, że wróci dopiero około pół­
nocy. Ale pftezorna gosposia — gdvż tyl­
ko ona mogła to być — nie chclała się 
widocznie przyznać, że tak długo bedzle 
sama w domu. Po prostu sie bała A ja 
— ja byłem daleki od straszenia iej. Tego 
jeszcze brakowało. abv to babsko zaczę­
ło drzeć się jak opętane A miała z czego 
wydobywać głos. T siedzieć też miała na 
czym. Była nieufna. To jasne. Ale nie 
było powodu. abv rezygnować. Moje dłu­
goletnie doświadczenie mówiło mi, że nie 
wszystko jeszcze stracone.

Nie — odetchnąłem. Rzeczywiście coś 
ubijała w misce. Kiedy mnie tak nagle 
zobaczyła tuż około siebie — przestraszy­
ła się nie na żarty.

— Proszę sie nie gniewać, że panią 
przestraszyłem — przepraszałem, udawa- 
jąc niepocieszonego. — Chciałem tylko 
dowiedzieć się, kiedy Mrs Rogers wróci 
do domu?

— Hm. niestety. Nie mogę panu do­
kładnie powiedzieć.

Przyglądała mi sie trochę kokieteryj­
nie spod długich rzęs, trzvmajac w jednej 
ręce miskę, a w drugiej mixer.

Zupełnie zapomniałem o moim nieod­

niej należyte wrażenie. Po chwili już 
całkowicie uspokojona przyniosła duży 
karton i ostrożnie mi go wręczyła.

— No, to do zobaczenia — rzekła fi­
glarnie, zamykając za mna drzwi. Pacz­
ka była cholernie ciężka. Porządny ser­
wis z dobrego srebra musi swoje ważyć. 
Byłem szczęśliwy, kiedy dobrnąłem do 
wozu i mogłem swój ciężar położyć na 
siedzeniu. Jednak moja niedawno prze­
byta choroba dawała o sobie znać. Poza 
tym nieswojo sie poczułem. A przecież 
nie miałem najmniejszego powodu. Ser­
wis spadł jak z nieba. Po futro zajdę póź­
niej. Wszystko niby w porządku. To na 
pewno wszystko przez te moja chorobę 
— karciłem sam siebie w duchu. Nie mo­
głem jednak opanować dziwnego uczucia 
niepokoju i niezadowolenia, które zaczę­
ło mnie ogarniać coraz mocniej. Coś tu 
było nie tak.

Pojechałom do następnego rogu ulicy 
1 zaparkowałem wóz tuż za przystankiem 
autobusowym.

Wreszcie nadeszła ona. Gosposia. Wsia­
dła do autobusu. Zdobyła nawet miejsce 
przy oknie. Nasze spojrzenia spotkah się. 
Uśmiechnęła się do mrfie tak jakoś po 
kumpelsku. I tu nareszcie zrozumiałem 
Wprost mnie olśniło Przejrzałem nagle, 
dziwiąc sie sam sobie, że tak długo błą­
dziłem w ciemnościach.

To wykluczone, aby Mrs Rogers Rose 
urządzała party w domu w dniu, w któ­
rym od lat zawsze regularnie gra w brid- 
ge’a. Niemożliwe, aby srebrny serwis w 
całości był oddawany do reperacji. Coraz 
bardziej znenerwowany zacząłem bębnić 
w dużą pakę.

Byłem wściekły. Po raz pierwszy w 
mojej karierze zostałem odesłany z na­
grodą pocieszenia, po raz pierwszy zosta­
łem upokorzony.

A jednak, szczerze mówiąc, trzeba Jej 
przyznać, że na robocie się zna nie gorzej 
ode mnie. Z aprobatą kiwnąłem jej przez 
szj bę.

Zawiniątko w przedpokoju. Ona w roli 
gosposi. Duża pękata torba podróżna, 
którą pieczołowicie trzymała na kola­
nach.

No cóż — przegrałem. Wystrychnięto 
mnie na dudka.

W wyobraźni przedstawiałem ja sobie 
w nurkach Mrs Rogers. Była wysoka, 
świetnie się będzie prezentować w boga­
tym futrze.

Ruszyłem. W następnej przecznicy za­
trzymałem wóz. Muslałem sie natych­
miast przekonać, co znajduje sie w kar­
tonie. Nerwowo zacząłem pilnikiem do­
bierać się do opakowania. To. co zoba­
czyłem, przekraczało wszystko, czego 
oczekiwałem Była to skrzynka dodatko­
wo opakowana w tekturowy karton — 
pełna białego piasku.

Przypomniałem sobie, że Mrs Rogers 
Rose hoduje kanarki.

Z teki Alfreda Hitchcocka

Nagroda pocieszenia
— Zaczekam na Mrs Rogers. Jestem 

z nią umówiony — rzekłem i rozsiadłem 
się w głębokim fotelu, zakładajac nogę 
na nogę.

— Jestem tu dzisiaj przypadkowo. Za­
zwyczaj w te dni bywam u mojego na­
rzeczonego. Ale pani urządza wieczorem 
party i muszę przygotować zakąski — 
rzuciła od niechcenia gosposia.

— Za parę minut będę gotowa i wy­
chodzę — dodała, obrzucając mnie lodo­
watym spojrzeniem.

To mogło być delikatne „wynoś się”. 
Ale na tego rodzaiu sytuacje byłem przy­
gotowany. Naciągałem na siebie tzw. 
„grubą kórę” i nie reagowałem To na­
wet nie takie złe. jakby sie wydawało — 
pomyślałem. Wyjdziemy razem. Pożegna­
my sie, a kiedy zobaczę, że autobus wraz 
z miłą panią odjechał w stronę miasta, 
wrócę I wezmę, co zamierzałem.

Jej wzrok zatrzymał się na moment na 
dość dużym zawiniątku w przedpokoju. 
Przyjrzałem się jej. Nawet przystojna. 
Ale całe jej zachowanie nie wskazywało 
na zbyt wybujała Inteligencje. Brak jej 
było poza tvm uprzejmości i taktu. No 
cóż. nie zawsze cechy zewnętrzne idą w 
parze z wewnętrznymi. Od pomocy do­
mowej zbyt wiele wymagać nie należy.

Wyszła do kuchni i zamknęła ostenta­
cyjnie za soba drzwi. Na palcach zaczą­
łem sie skradać w kierunku leżącego na 
podłodze zawiniątka. Nagle z kuchni do­
biegł mnie natarczywy dźwięk przypomi­
nający prace mixera. Od razu też zarea­
gował mój system alarmowy. Czyżby 
chciała zagłuszyć mixerem rozmowę te­
lefoniczną z policją?

Sekundę później byłem już w kuchni.

partym wdzięku i wnłvwie mojej męs­
kości na słabą płeć. Obdarzyłem ja dla 
próby jednym z moicb niezawodnych 
uśmieszków. Coś błysnęło figlarnego w 
jej oczach. Zapewne przypuszcza, iż pra­
gnę ją poderwać. A niech sobie myśli — 
schlebiałem sobie poprawiając krawat. 
Nagle odstawiła przybory kuchenne i 
złapała się za głowę.

— Ach, teraz dopiero sobie przypom­
niałam. Pan zapewnie przeszedł po sre­
brny serwis do kawy. Mrs Rogers coś 
wspominała. Ale tak mi się wvdrje, że 
to jutro miał pan przyjść.

Byłem zaskoczony. Tego sie nie spo­
dziewałem. Cóż jednak miałem zrobić? 
To był rzeczywiście dobry kawał. Mia­
łem odmówić przyjęcia takiego prezentu? 
Sam mi sie wpycha do rak. Mój Anioł 
Stróż tam na górze na pewno rżał z ucie­
chy. To tylko mnie sie mogło zdarzyć. 
Muszę się oczywiście zgodzić na przyję­
cie serwisu i moją rolę dobrze zagrać do 
końca.

— Pan się może chyba wylegitymo­
wać? Pytanie to miało ml pokazać, iż 
mam do czynienia z mądrą i przezorną 
kobietą.

Oczywiście, że mogłem się wylegity­
mować. W myślach szybko przebiegałem 
cały swój zbiorek: Kierowca? Kominiarz? 
Dyrektor banku? Antvkwarlusz? Aktor7 
Sięgnąłem do swojego portfelu i wyciąg­
nąłem na tę okazje najodpowiedniejsza 
wizytówkę ze złotym drukiem Od tej 
chwili byłem przedstawicielem renomo­
wanej firmy jubilerskiej XYZ. Długo i 
dokładnie studiowała moje koordynaty 

'"pisane złotym drukiem. Obserwowa­
łem ja spod oka. Znana firma zrobiła na 
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Górach pod 
Rady Pań- 

PWRN — ge 
wyróżnienie

W I OGÓLNOPOLSKIEJ WYSTA­
WIE Fotografii Artystycznej, zorga­
nizowanej przez Wydział Kultury 
PPRN w Tarnowskich 
protektoratem członka 
etwa, przewodniczącego 
nerała Jerzego Ziętka 
spotkało znanego na naszym terenie 
fotografika — Karola Łojzę. Przesłał 
on na wystawę 10 prac, spośród któ­
rych aż 8 zostało zakwalifikowanych 
1 jest eksponowanych na wystawie, 
w której udział blerze 73 fotografi­
ków z całej Polski. Karol Lojza eks­
ponuje fotogramy z cyklu 
nlańskie oceplny*  
dożynki".

Jsteb- 
oraz „WiślaAskie 

(z)

„TRYBUNA ROBOTNICZA” z dnia 
29 listopada br. zamieściła artykuł 
Andrzeja Salamona pt. „Batalia o 
czystą Olzę”, w którym szeroko 
przedstawiono problem zanieczy­
szczenia rzeki przez Hutę w Trzyńcu, 
kopalnie Zagłębia Ostrawsko-Kar-

ZESPÖL REGIONALNY „SIBI- 
CA” obchodzi w tym roku rów­
nież swoje dwudziestolecie. Znany

ZESPÓŁ TANECZNY PZKO _ 
Suchej Górnej obchodzi dwudzie­
stolecie istnienia. Jest on przy­
kładem ofiarnej pracy dla kultu­
ry 1 zbliżenia między narodami. 
W okresie swego istnienia zespól 
dał ponad 250 występów w wielu 
miejscowościach Czechosłowacji, 
a także w Polsce. Kierownikiem 
artystycznym jubilata jest Janina 
Rzym an.

„BEZ PIOSENKI NIE MA WOJ­
SKA”. Z programem rozrywkowym 
pod takim tytułem wystąpi w naj­
bliższy piątek, tj. 7 grudnia br. o 
godz. 18.00 i 19.00 w Teatrze im. Ada­
ma Mickiewicza w Cieszynie Zespół 
Estradowy WOP „Granica". Zespół 
ten już kilkakrotnie występował na 
scenie naszego teatru 1 zawsze cie­
szył się wielkim uznaniem u miłoś­
ników lekkiej piosenki 1 muzyki. 
Tak będzie i tym razem, gdyż nowy 
program .który nam „Granica” za­
prezentuje Jest bardzo atrakcyjny. 
Bilety na oba występy do nabycia w 
kasie teatru. (z)

„WIECZÓR KLASYCZNEJ MUZY­
KI GITAROWEJ" organizuje Kolo 
Miłośników Gitary Klasycznej przy 
Społecznym Ognisku Muzycznym w 
Cieszynie w najbliższą sobotę, dnia 
s grudnia br. Koncert ten. na któ­
rym wykonane zostaną na gitarze 
melodie Hiszpanii, Meksyku 1 Ame­
ryki Południowej, odbędzie się w 
„Piwnicy” cieszyńskiego Muzeum o 
godz. 17.09.
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OGŁASZA WPISY

do następujących techników
5-letniego Rachunkowości Rolnej,Zaocznego Technikum

Mechanizacji Rolnictwa

Zaocznego Technikum Rachunkowości Rolnej

Rozważania po I rundzie (2)

Rozstanie z piłka do wiosny

Orzeł Zabłocle I Błyskawica

25 i 27 stycznia 1974
zatrudnią mtyehmlart:

Skoki
ru-

zatrudnl natychmiast;

w Ekspozyturze Pszczyna, ul. Wodzisławska 1

mechaników samochodowych.

CZUPRYNAPAWEŁ

Akcja sprawozdawcza w kolach LZS

WażneFABRYKA
POLLENA URODA

dla ognisk TKKF

KIBIC

Gminne 
Skoczo- 
Ludowe 
Między- 
Pierśćca

podajemy, te až 10 
B to drużyny wlej-

w tym SB zarejestrowanych w zwią­
zkach aportowych oraz 44 sekcje tu­
rystyczne. Najwięcej jest Sekcji piłki 
nożnej — 31; siatkówki — 38, tenisa 
stołowego — 24 i szachowej — *0.

KUPIĘ hony dolarowe, na samochód. 
Roman Grześ. Zebrzydowice 628.

FIATA 125 p/1300 z października 
stan bardzo dobry, cena 115 tys. 
esów. Cieszyńska 3. tel. 746 w 
16—16.30.

OGtQSÆNIft
DROBNE

POD 
ŁUPĄ

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, członko­
wie spółdzielni mieszkaniowej — po­
szukuje pokoju (mieszkania) na okres 
1—2 lat w Ch szynie Czynsz płatny z 
góry za 1 rok. Oferty pisemne kiero­
wać do Redakcji pod „mieszkania" 

<-10661

1069, 
Sko- 
ęodz. 

g-10694

Gorzej, nli sobie życzyło kierownic­
two Beskidu Skoczów, grála rezerwa 
pierwszego zespołu. Drużyna miała 
dobre występy np. z Brenną, Gole^zo-

WYPOŻYCZAM najmodniejsze — bia­
łe, kolorowe r- suknie ślubne, wieczo­
rowe, peleryny, szale, welony. Koliń­
ska, Bielsko, Magl 14. 1-36064

WARSZAWĘ Pick-up, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Cena 30 tys. Jan 
Plecionka, Mnfcztwo 24. g-iOB88

SWIEŽY ODDECH —
WARUNKIEM DOBREGO SAMOPOCZUCIA.

Zaocznego Technikum 
podstawowej)

do 
sie-

zapewnia 
kwaterach 

18-lkr

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobę ża­
łobną. Marla Jakóblec. Bielsko, ul. 
Cemons la. I piętro (naprzeciw Ap*o  
kj). g-10683

Pracownikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub w 
prywatnych.

0 5-letniego
(po szkole

FIATA 1500, Í2 rok, po wypadku — 
sprzedam. Wisła, tel. 24.56. g-10892

DYREKCJA ZESPOŁU 
PAŃSTW. TECHNIKÓW ROLNICZYCH 

WYDZIAŁ ZAOCZNY W CIESZYNE

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

•w KATOWICACH, ul. Gliwicka 233a,

wiSlaNskie 
KAMIENIOŁOMY DROGOWE 

W WIŚLE OBŁAZCU

Bliższych informacji udziela sekretariat Wydziału Zaocz­
nego w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13. tel. 14-55. IBOkr

Zarząd Główny TKKF powołał do 
życia Centralny Oiredek Metodycr- 
ny d4 ćwiczeń rekreacyjnych 1 spe 
cjalistycznych. Dysponuje on wielo­
ma materiałami szkoleniowymi 1 
propagandowymi, przydatnymi w 
prowadzeniu, działalności ognisk. 
Ośrodek posiada także zestawy róż­
norodnych 10-mInutowych ćwiczeń 
rekreacyjnych, które można ««ma­
wiać bezpośrednio w Warszawie. 
Zamówienia są realizowane za od­
powiednim zaliczeniem pocztowym, 
(jeden sestaw z akompaniamentem 
muzycznym kosztuje 250 żł).

SPRZEDAM mieszkanie wyłączone, 
komfortowe, ozteropokojowe o pow. 
84 m kw., parterowe, w starym bu­
downictwie, w centrum Cieszyna. O- 
ferty z ceną kierować na adres: Wło­
dzimierz Klimkiewicz, ul. Kościuszki 
nr 13/5, 50-037 Wrocław. g-10680

„Zieloni” sportowcy alyną s czynów 
społecznych. W bieżącym roku wyko­
nali różnych prac za kwotę ponad 
1.5 min zł. Budowany jest systemem 
gospodarczym okazały pawilon w Dro 
gomyślu 1 Marklowicach. Obiekt ta­
ki już stanął w Nierodzimlu. Remon­
tuje się 1 modernizuje boiska w Słtno- 
radzu, Haźlachu. Ochabach. Iskrzyczy 
nie oraz obiekty lekkoatletyczne w 
Międzyświeciu. Ponadto nadal prowa­
dzi się roboty przy wspaniałym o- 
środku sportu 1 turystyki w Strumie­
niu. Rozpoczęto już przygotowania do 
budowy hlppodromu 1 krytej ujeż­
dżalni w Ochabach. (cz)

0 3-letniego Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnic­
twa (po zasadniczych szkołach mechanizacji rolnictwa 
l zasadniczych szkołach zawodowych o kierunku metalo­
wym)

Reprezentacje B krajów: ZSRR, 
NRD. CSRS, Bułgarii, Węgier, Au­
strii, Finlandii. Jugosławii I Nor­
wegii zaproszono do tradycyjnego 
„Pucharu Beskidów*'  w skokach 
narciarskich. Tegoroczna impreza, 
której organizatorami są, podob­
nie jak w poprzednich latach, re­
dakcja „Ti -buny Robotniczej” I 
Sekcja Narciarska wojewódzkiej 
Federacji Sportu w Katowicach 
odbędzie się na obiektach Szczyr­
ku, w dniu 25 stycznia 1974. a w 
dwa dni później na skoczni w Wi­
śle - Malince.

Już wiadomo, że «Une repre en- 
tacje wyślą na „Puehar Beskidów” 
ZSRR. CSRS 1 NRD. Zapowiedzia­
ny jest takž- udział całe czołówki 
krajowej.

Impreza beskidzka w ciągu W 
lat stała się opróc Memoriału Bro 
nislawa Caecha i Heleny Marusa­
rzówny największą imprezą nar­
ciarską w kraju. Pucharu w przy­
szłym roku bronić będzie triumfa­
tor z roku 1972 — Józef Matos 
(CSRS). Jak aobie przypominamy 
tegoroczne zawody nie odbyły się. 
gdyż nie pozwoliły na to warun­
ki atmosferyczne (brak śniegu).

(Cz)

o „Puchar Beskidów”

Nowoczesne opakowanie w postaci aerozolu po­
zwala na wygodne użycie, a niewielki rozmiar 
opakowania umożliwia noszenie go stale przy 
sobie. 182kr

w Zajezdni Skoczów, ul. Szewczyka 45 1 w Placówce Bielsko
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— mechaników samochodowych,
— pracowników przeładunkowych
— spawacza.

TECHNIKA GÓRNIKA 
z praktyką (niezbędne za­
twierdzenie Urzędu Górnicze­
go na stanowisko dozoru 
chu zakładu).

cieszyńskiej klasie B, bo tak można nazwać tę gru­
pę, gra aż 13 drużyn z naszego powiatu i Jeden ze­
spół spoza niego, Drzewlarz Jaworze/Jaslenlca. 

Klasa ta Jest raczej wyrównana. Połowa drużyn ma szanse na 
tytuł mistrzowski I awans do klasy wyższej. Liderami rundy 
jesiennej są dwa czołowe zespoły, które od lał należę do 
ścisłej czołówki w tej klasie; ‘ 
Drogomyśl.

FIATA 125 p, rok prod. 1969 wraz z 
garażem — sprzedam. Osiedla Szope­
na, ul. Św. Jerzego 7c, m. 48.

g-10887

Centralny Ośrodek Metodyczny 
mieści się w Warszawie, przy ulicy 

I Kasprzaka 22. (kar)

Ostatnio zauważa się wyraźny 
postęp koszykarzy KS Cieszyn. Ta 
piękna dyscyplina nareszcie pra­
widłowo się rozwija, a to dzięki 
wytrwałej pracy kadry szkolenlow 
ców z J. Kunlszem na czele, do­
brej pracy z młodzieżą w szkołach 
oraz dzięki mecenatowi „Polvidu”.

Szkoły powinny być kuźnią ta­
lentów w tej typowej dla nich dy 
scypllnie, a przy jeszcze lepszej 
współpracy Cieszyn może się do­
chować drużyny koszykarskiej, ja 
klej nigdy nie miał.

I właśnie na koszykówkę raz 
jeszcze zwracam uwagę. Ile emo­
cji 1 wzruszeń przeżywa się na me 
czach tej dyscypliny. Dramatyzm 
walki na parkiecie Jest tak fascy­
nujący, że może poderwać nawet 
flegmatyków, a losy niejednego 
spotkania ważą cię do ostatniej 
sekundy.

widownia, choć mniej liczna niż 
na zawodach piłkarskich — bywa 
z zasady bardziej obiektywna 1 
znająca elę na sporcie.

Kameralność, młodzi sportowcy, 
impulsywni, lecz sympatyczni wi­
dzowie oraz przyzwoity poziom 
widowisk, powinny zaspokoić na­
wet raj wybredniejszego smakosza 
sportu. Więc zapraszam do hali, 
na koszykówkę I

ogniwach administracji — gminach — 
powołuje się obecnie Rady 
LZS. RG LZS istnieje już w 
wis. a w skład jej wchodzą 
Zespoły Sportowe: Pogórza, 
świecia, Wilamowic. Oetisb, 
i Sekcja Jeździecka z Ochab.

Jest to niezwykle prężna Rada, któ­
ra w krótkim okresie swego istnienia 
zorganizowała na terenie gminy wie­
le ciekawych Imprez, m. In. podczas 
jubileuszu 50-lecla KS „Beskid".

W najbliższych dniach podobne Ra­
dy zostaną powołane w pozostałych 
gminach powiatu. W pierwszej kolej­
ności w Haźlachu, a następnie w Dę­
bowcu.

Obecnie w powiecie cieszyńskim 
działają 43 koła LZS i jeden LKS (Wi­
sła — Jaworzynka). Skupiają one w 
swych szeregach 4035 członków, w 
tym 1140 kobiet. Prowadzą 130 sekcji.

ZAPRASZAM 
NA KOSZYKÓWKĘ

Uskarżał mi clę pewien sympa­
tyk sportu w naszym mieście, że 
gdy piłkarze grywali na wyjeź­
dzić, to on nie miał gdzie pójść.

Gusty kibiców są ich „własnoś­
cią”, ale zachęcam sympatyków 
sportu w Cieszynie do zwrócenia 
uwagi na halę przy Alei J. Łyska. 
Można tam na pewno zobaczyć wl 
dowisko sportowe godne zaintere­
sowania.

KUPIĘ zbiór starych znaczków. Cie­
szyn, Powstańców Śląskich 11.

g-10683

ZAKŁADOWY TURNIEJ
Dla spopularyzowania gry w sza» 

chy wśród pracowników zakładów i 
instytucji naszego powiatu Społecz­
na Sekcja Szachowa PKKFÎT oraz 
Dom Kultury w Cieszynie zorgani­
zowały błyskawiczny turniel druży­
nowy. Brało w nim udział 13 drutyn 
(3-osobowyeh).

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
ze skoczowskiej Garbarni w skła­
dzie: Kwaśniewski, Heczko I Burza­
wa. przed ustrońska Kułnia i EMA- 
CEf MĄ.

Najlepszymi szachistami okazali 
sie Grzegorz Wawrzyczek, Emil Plin­
ta I Janusz Kwaśniewski.

Pirrwsze trzy zespoły otrzymały 
dyplomy i nagrody. Wyróżniono tak­
te najlepszych zawodników. (cz)

D
o dnia 15 grudnia br. odbywać 
sie będzie w kolach wiejskich 
LZS akcja sprawozdawcza. Do­
tychczas zebrania takie zrealizo­

wano w 5 kołach szkolnych — w Ze­
spole Szkół Zawodowych CRS, Zespo­
le Techników Rolniczych w Cieszy­
nie i Państwowym Technikum Rolni­
czym w Mlędzyświeciu.

Wszystkie koła pracuj« bardzo do­
brze, o czym świadczą wynild uzy­
skiwane przez sportowców LZS na róż 
nych imprezach i zawodach central­
nych. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
sportowcy z tych właśnie szkół two­
rzą trzon reprezentacji wojewódzkiej 
w lekkiej atletyce. I oni właśnie przy 
sporzyll najwlącej sukcesów drużynie 
„zielonych” województwa katowic­
kiego.

w związku z nowym podziałem ad­
ministracyjnym kraju w najniższych

Zawiera on substancje bak- 
terlobójcze. grzybobójcze, sma­
kowe i zapachowe. Działa bar­
dzo skutecznie, odświeżając 
j zapewniając bezwonność 
wydychanego powietrza. Jed­
nocześnie pozostawia w ustach 
przyjemny, miętowy smak.

wem. KS Cieszyn i Kończycami Wiel­
kimi i kilka słabych, wręcz kompro­
mitujących.- Trzeba dodać, że kilku 
piłkarzy z pierwszego zespołu przez 
3/4 rundy grało w rezerwie.

Więcej apodzlewano*się  po LZS Nle- 
rodzim. który tak bojowo wystarto­
wał w tegorocznych rozgrywkach. Za 
łamanie w połowie rundy sprawiło, że 
drużyna „Meprozetn” zakończyła pół­
metek dopiero na 7 miejscu.

Zawiodła swoich kibiców drużyna z 
Brenncj. Beskid grał nierówno 1 ma­
ło ambitnie. Podobnie ma się spra­
wa z Olzą Pogwizdów. Zespół, w któ­
rym występuje kilku utalentowanych 
1 doświadczonych piłkarzy, gra poni­
żej swoich możliwości, szczególnie w 
meczach pod koniec rundy. Lepszych 
wyników spodziewano się po Koleja­
rzu Zebrzydowice.

Benjamínek I.ZS Haźlach był bez­
sprzecznie najsłabszą drużyną w kla­
sie B. Na 13 spotkań wygrał jedynie 
2. zremisował 1. a przegrał aż 10. Naj- 
sromotniejazej porażki doznali chłop­
cy z Hażlacha w meczu z Orłem Za­
błocle 0:9.

Wcale dobrze spisuje się jedyny re­
prezentant powiatu bielskiego — Drze- 
wiarz Jaworze/Jaslenlca, który zakoń­
czył I rundę na 5 miejscu.

W sumie w I rundzie przekonaliś­
my się, że nie ma w tej klasie pew­
nych faworytów. Co najmniej 8 ze­
społów pretenduje do tytułu mistrzów 
sklego. Dlatego walka ni wiosnę za­
powiada się niezwykle interesująco. 
To na pewno ucieszy miłośników fut­
bolu.

Na zakończenie 
zespołów w klasie 
akie.

Codzienne dwukrotne mycie zębów pastą 
i szczoteczką jest niezbędnym zabiegiem pie­
lęgnacyjnym. Jednak często, mimo systema­
tycznego mycia zębów, występuje nieświeży 
oddech. W takim przypadku —nieodzowne jest 
stosowanie dezodorantu do ust.

Piłkarze Orła, w którego szeregach 
najlepszymi 1 najbardzli j bramko- 
strzelnymi okazali się Bukowski 1 
Chybiorz, wygrali w tej rundzie 8 
spotkań, remisując dwa, a przegrywa­
jąc zaledwie trzy mecze.

Należy nadmienić, że drużyna s Za- 
błocie wygrała w rekordowym stosun­
ku z LZS Haźlach aż 9:0 Ma ona na 
swoim koncie łatwe zwycięstwa z czo­
łowymi drużynami klasy B: KS II 
Cieszyn 1 Beskid II Skoczów po 3:5. 
Natomiast z wicellderem Orzeł zremi­
sował 1:1 w Drogomyślu.

Zespól Orla, mający bardzo odda­
nych działaczy 1 ofiarnych spertow- 
ców, jest 'najpoważniejszym kandy­
datem do awansu.

Serdecznie tego sympatycznym pił­
ki i »om znsd Wisły życzymy.

Prawdziwą rewelacją jest Błyskawi­
ca Drogomyśl. Drużyna ta po nie naj 
lepszym starcie, (porażka z benlamln- 
kiem LSb Haźlach 4:5) dała w ostat­
nich meczach prawdziwy koncert gry. 
Kibice Drogomyśla przypomnieli so­
bie dawne czasy, kiedy to Ich pupil­
kowie spr. wlali Im tyle radości. Bły­
skawica w I rundzie uzyskała tyle sa­
mo punktów, co Orzeł Zabłocle, wy­
grywając s meczy, remisując 2 1 prze­
grywając 3. Do najlepszych strzelców 
w zespole należeli: Melesz, Mazur, Kaj 
stura i Cieślar.

Dobrze spisywała zlę rezerwa cie­
szyńskiego KS, która 7 razy schodziła 
z boiska Jako zwycięska, trzy razy 
remisowała 1 tyle samo przegrywała. 
Zespół ten był przez krótki czas na­
wet na czele tabeli. Jednak stracił 
mistrzostwo na rzecz Orła.

poleca doskonały, 
znany już na rynku 

preparat EOL.

0 3-letniego
(po zasadniczych szkołach rachunkowości rolnej)

na semestry pierwsze w roku szkolnym 
1973/1974

Warunki pracy I płacy 
uzgodnienia na miejscu w 
dzibie przedsiębiorstwa. 

181kr

Zamieniamy
boiska

na lodowiska

T
radycyjnie jvE ee roku w 
okresie zimp szereg boisk za­
mienia się na lodowiska i śliz­
gawki. W obecnym sezonie na te­

renie Wisły i Ustronia planuje si« 
urządzić ponad 10 ślizgawek przy 
szkołach, w osiedlach mieszkanio­
wych, w parkach i na placach za­
baw.

W Jarzowcu, gdzie znajduj« si« * 
obiektów sportowych, ślizgawki zo­
staną urządzone na korci« tenisa*  
wym i w części parkingu. Zaplano­
wano również wykorzystać na lodo­
wisko park w centrum Ustronia. 
Asfaltowe ścieżki polana wodą do­
skonała nadają >ię na ślizgawki. 
Można z nich będzie korzystać rów­
nież wieczorami, gdyż park jest o*  
świe tlony.

Zresztą większość obiektów bf» 
dziś simą zelektryfikowano.

Należy dodać, że w tym roktf 
Ustroń wzbogacił się o kilka nowych 
placów gier I szereg urządzeń spor­
towych. Komplet boisk posiądą 
Szkoła w Polanie i w Centrum. Na 
ukończeniu jest boisko Technikum 
Mechanicznego, place de siatkówki 
i koszykówki otrzymali rr leszkańcy 
osiedla „Zacisze”. Place do gier robi 
także Szkoła Budowlana i Szkołą 
w Lipowcu. Prawie wszystkie ene 
mogą być zimą zamienione rai lo­
dowiska i ślizgawki.

Kierownictwo nowo wybudotosnoe 
go na Zawodziu domu wczasowega 
kopalni „Moszczenica” czyni ttara- 
nia o u/uchomi nie wyciągu orczy­
kowego. Wszystko wskazuje ie sta­
nie on na stoku slalomowym pod 
Równicą, którym dotychczas opis*  
kowała się miejscowa Kuinia. Tak 
więc Ustroń oferowałby zimowym 
turystom wyciąg krzesełkowy ną 
Czantorię, wyciągi orczykowe *4  
Palenicę i pod Równicą oraz zacze­
powy dla dzieci w sąsiedztwie Do­
mu Nauczyciela w Jaszowcu.

Teraz zadanie dla kierownictw 
poszczególnych domów wczasowych, 
aby uaktywnili swoich bywalców 
i zachęcili do właśi wcgo k r-*'ita-  
nia z tych wszystkich obiektów. 
Można na nich organizować zawod i, 
spartakiady i inne imprezy. Sprzętu 
zimowego nie powinno braknąć. 
Posiadają go pod dostatkiem domy 
wczasowe oraz wypożyczalnia WSf^

Efektowne 
zwycięstwo 
hokeistów

Przyjemną niespodziankę sprawlM 
swoim sympatykom hokeiści KS Cie­
szyn, którzy w pierwszym meczu ml- 
strowskim w lidze okręgowej wygra­
li wysoko w Pszowie z tamtejszym 
Górnikiem at 18:3 (4:1, 7:0. 7:1). 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Ha- 
ratek — 5, Ślipko — 4. B. Sztoler — 3. 
K. Sztoler — 3, Kędziora — 3 ora» 
(«budek 1 Skowron po jednaj.

W rewanżowym meczu drużyną do- 
szyńska zremisowała i Górnikiem 
Pszów 4:4 (0:8, 4:1, 9:1). Należy za­
znaczyć że również w drugim meczu 
zespól cieszyński ntlal wyraźną prze­
wagę, szczególnie pod koniec spotka­
nia. Jednak sędziowie „nie pozwolili*  
na zdobycie zwycięskiej bramki, skra­
cając mecz o 4 min. (cz)

DWIE PRZEGRANE
Dwóch porażek doznali w ostatnich 

spotkaniach Ligi Okrę owej siatkarz*  
KS Cieszyn. Na własnym terenie 
przegrali oni s AZS Gliwice 1:8 ora*  
ulegli-GKS Jastrzębie 0:8.

W zespole odczuwa się wyraźnie 
brak trenera. Mimo wysiłków klubu 
nie udało się dotychczas załatwić in­
struktora dla zespołu. (cz)

Koszykarze 
gromią rywali

Nadal doskonale spisują się w roz­
grywkach koszykarza KS Cieszyn. W 
siedmiu spotkaniach nie stracili oni 
ani jednego punktu i wszystko wska­
zuje na to, ze zakończą I rundę mi­
strzowską bez porażki. W ostatnim 
meczu wygrali oni zdecydowanie z 
Husarem Będzin 135:28 (68:11). Zespół 
trenera Janusza Kunlsza górował nad 
gośćmi pod każdym względem. Nawet 
juniorzy Cieszyna nie mieliby trud­
ności s pokonaniem drużyny będziń­
skiej-

Punkty dla Cieszyna zdobyli: Du­
dek — 35. Broczkowski, Gociek i PL 
jarskl po 16, Sosna — 14, Polak, Boee 
1 Piecuch po 12 oraz ssule - 2.

Dni. 16 grudnia KS Cieszyn gra ■ 
Rakowem Częstochowa. (ci)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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W WIŚLE na stoku partecznika

Na stoku Partecznika, łorzgbatej i Bukowej znajduje s/ę obecnie 17 demów wczaso­
wych, w których może jednorazowo wypoczywać ponad 2600 turystów. ® Fot.: Paweł 

Czupryna.

Mimo podwyższonych opłat

KOCHAMY SIĘ w LISTACH
Jak się okazuje, nowa tary 

te za usługi pocztowo _ tele 
komunikacyjne nie wpłynęła 
hamująco n rozwój przesy­
łek li towych, które —'wprost 
przeciwnie — wykazują ten­
dencję zwyżkową. Nieznacz­
nie zwiększyła się również 
ilość przeprowadzał”"’' roz­
mów międzymiastowych.

Spadek nastąpił natomiast 
w Innych dziedzinach usług, 
takich Jak nadawanie paczek, 
listórr poleconych, przekazów 
I telegramów.

Stale zmniejsza się ilość 
abonentów rediofonii przewo 
dowej. Aktualnie 3 działające 
w powiecie radiowęzły obsłu­
gują już niewiele ponad 8 
tys. mieszkań. Co Jednak Jesz 
cze dziwniejsze, coraz mniej 
rejestruje się również radio­
odbiorników lampowych.

W powiecie cieszyńskim za 
rejestrowano Już ponad 
tys. telewizorów. Oznacza to. 

że Jeden odbiornik przypada 
mniej więcej na 6 osób, albo 
inaczej — na 1,5 rodziny.

Już ponad 5 tys. o_6b w po 
wiecie posiada własne skrytki 
dla przesyłek pocztowych. 
Skrzynki typu „hermes” zain 
stalowano w Cieszynie, Sko­
czowie, Ustroniu i Wiśle.

W I półroczu zmodernizowa 
no placówki pocztowo teleko 
munikacyjne w Skoczowie, 
Jaszowcu, Wiśle, Brennej, 
Górkach Wielkich i Dębow­
cu. Do nowych pomieszczeń 
przeniesiono placówki w 
Chybiu, Kończycach Wiel­
kich, Dębowcu, Jaworzynce 
i Górkach Wielkich.

W budynkach gminnych 
znajdują się lokale dla urzę­
dów w Brennej, Drogomyślu, 
Dębowcu, Haźlachu, i Isteb­
nej. Do bvłcj szkoły przenie­
siony zostanie 1'PT w Drogo­
myślu, uzyska się też lokale 
w Strumieniu.

Najwi.cej uciechy z estetnich epodów iniegti majq naj­
młodsi mieszkańcy Zi .mi Cieszyńskiej, którzy zaraz udoił siq 

na saneczki. G Fot.: Pował Czupryno

NA ŚNIEGU

NIE PAMIĘTA
Dwaj piwosze »iedzą w pi­

wiarni.
— Czemuś taki markotny? 

— pyta jeden.
— Bo w żaden sposób nie 

mogę sobie przypomnieć, co 
mi powiedziała przed wyjś­
ciem żona. Czy żebym wypił 
jeden kufel piwa 1 wrócił o 
dziesiątej, czy też żebym wy 
pil dziesięć i wrócił o pierw­
szej.

JESZCZE MAŁO
W Londynie na placyku po 

pisuje się fakir:
— Panie i panowie, na wa 

szych oczach połkną zaraz te 
oto gwoździe, agrafki 1 kamy 
ki. Mam nadzieję, że po po­
kazie każdy z was ofiaruje 
coś biednemu artyście na 
chleb.

Ktoś z tłumu:
— To pan po tym wszyst­

kim będzie jeszcze głodny?

ZASTANOWI SIĘ
— Jeśli mi odmówisz Iren 

ko, rzucę się pod pociąg
— I oz wó mi zastanowić 

się. Zre :ztą 1 tak następny po 
ciąg będzie jutro rano.

KARA
— Czy pozwalacie państwo 

oglądać swym dzieciom wie­
czorem telewizję?

— Tak. ale tylko wtedy, 
gdy przynoszą ze szkoły złe 
stopr’e.

DOPISEK
Nielubiany szef udał się w 

czasce pracy na pegrz« b. Na 
biurku zostawił kartkę: Je­
stem na cmentarzu. Któryś z 
pracowników przeczytał i do­
pisał na niej: Niech panu 
ziemia lekką będzia.

DLACZEGO?
Dlaczego zabił pan zajaca, 

chociaż nie jest pan człon ■ 
kiem kółka łowieckiego? — 
pyta sędzia.

— A dlaczego zając Jadłka 
pustą w moim ogródku dział 
kowym, chociaż nie jest człon 
kiem mojej rodziny?

0ZISIO sie już ludzie ro- 
bióm na dziedzinie je­
dnacy. Każdy mo zaro­
bek, każdy mo swój 

chlyb. w chałupach majóm 
pięknie, szumne meble, radio, 
telewizor, co ivny. Ale kiesi 
było dość bivdy. Byli, to praw 
da, siedlocy. bogaci, co mie­
li moc pola, mieli słózbe, ku 
morników. ale biydoty jesz­
cze wiyncyj.

Tóż był też taki Jedyn bo­
gaty jazda, a mioł biydnego 
kumornika. Gazda był bar­
dzo łakómy. za robotę kieps­
ko płacił, jak mioł dać ku- 
mornikowi obiło, to posmia-

gawędy 
basrise 
legendy CiESäiSfKig

toł jakisigo pośladu.
I roz też. było to we żniwa, 

były szumne urody, piękno 
pszynica na polu, tóż lóm ze­
brali, a wted ' leszcze młócili 
geplym. Też to szło wartko, 
bo już nie było trzeba cupkać 
tymi cepami, jako kiesi. Je­
dnego dnia młócili, bo gazdo 
wi było trzeba na nasiyni 
pięknej pszynice, tóż uznoł, 
że trzeba umłócić nowej.

Młócili cały dziyń. a że 
po młócyniu trzeba jeszcze by 
ło wyburdakować. toż to, co 
namłócili, zgrzvnyli na jedyn 
bok gumna, i tak se to leża­
ło. A na drugi dziyń wziyni 
się od rana burdakować.

Piyrszy dziyń było komor­
ników wiyncyj, bo przi ma­
szynie było trzeba moc ludzi, 
musieli i podować, 1 wiónzać, 
i wygrabować, i za kónlami 
kole gepla chodzić, ale ku 
hurdakowaniu to już tam 
wystarczyli za dwa.

Tóż mówi gazda Jednymu 
komornikowi:

— Ty przidziesz, t pumo- 
że ci pachołek albo dziywka 
i bydziecie burdakować.

Poszeł kumornik na drugi 
dziyń. Burdakowoł od same­
go rana, a pachołek nosił na 
sypani. A że tego było moc, 
tak jeszcze tego na tym gum­
nie sporo zostało, ani to nie 
było do miechów nasypane, 
be sie zećmlło.

Tyn kumornik se prawi: 
„Tako piękno pszyniczka, a

gazda mi zaś do kapkę jaki- 
sij lichociny i to bydym mioł 
dzieckóm na krupice, czy na 
placek. Same ości z tego by- 
dóm. A mógby mi dać kap­
kę pięknego przodku”.

Jak zawiyroł stodołę, po- 
myśloł jeszcze: „A gdyby 
tak nie dowrzić, gdyby se 
tak prziść z miechym i na­
brać kapkę tej pieknej pszy­
nice?”.

Jak pomyśloł, tak zrobił. Z 
jednej stróny tak jyny te sto 
dołe dowrzcił co jóm pora­
dził odewrzić, a z drugij, kaj 
sie wchodziło, kaj były wro­
ta z dwiyrkami, zamknył 
jóm, jak się patrzi.

Prziszeł gazda, dziwo sie, 
wszystko w porzóndku zam- 
knione, a chłop poszeł do cha 
łupy. Jak sia kapkę przićmi- 
ło, myśli se tak: „Na trzeba 
by jednak było zónść na ta 
pszynice. Jak ty zadni wrota 
kapeczke podanym, to się 
odewrzóm”.

Wzión miech na ramie, o- 
betrził se z czoła pot, bo nie 
był złodziejym, nia był do te­
go przizwyczajóny, nó i idzie. 
Ale gażda, kie pszynica była 
tako piękno, boł sie kapkę, 
że przidzie jaki złodziyj. 
„Mćm leżeć w łóżku, bedýrn 
w.żoł we stodole. Dyć je w 
drugim sómsleku siano, tak 
pleknie wónio, to se legnym, 
a jak gdo przidzie, to go caip- 
nym”.

Jak pomyśloł, tak zrobił.

Na ustrońskim dworcu autobusowym • Fot.: Paweł Czu­
pryna.

Poszeł, legnył do stodoły. Ba­
ba na mego wrzeszczała:

— Na ty, każ idziesz z tym 
zogłówkym i na co smyczysz 
t< deke?

— Idym leżeć do stodoły.
— Cóż tak do stodoły?
— Na bo w izbie je duszno.
Gańba go było, że sie boi 

złodziei, bo baba zawsze mó­
wiła, że je taki nienażrany 
hyrtóń. TÓż poszeł do stodo­
ły i rozmyślo: „Nó ale co te­
raz? Nie zamknyć, to zło­
dziyj bydzie wiedzloł, że jo 
tu je. Wiym co, wlezym zad­
nimi dwiyrzami, z przodku 
zamknym, a zadni dwiyrze 
prziwrzym”.

Idzie, dziwo sia — o, dyć tu 
sóm zadni dwiyrze nledowrzi 
te. „Jednak mćm recht, jed­
nak klerys; tyn złodziyj isto 
przidzie!”.

Narychtowoł se taki dómb- 
czok i czako. Prziwrzlł ty 
wrota, jak były, legnył na 
siano. Jak się już kapeczke

POZIOMO; I, służy do pod­
noszenia żagli, 4. klub sporto­
wy w Warszawie, 7. belka 
spinająca przeciwległe mory, 
9. do wieszania bielizny, 10. 
producent kosmyków. 11. gru­
ba gałąź, 13. trzosie się na 
wietrze. 15. zatoka w północ­
nej części Morza Czarnego,
19. lubi rozwiązywać krzy­
żówki. 19. część sanek. 32. po­
pularna pisarka francuska 
(„Witaj smutku"), 26. nie pa­
suje do każdego zamka. 20. 
figura w ka tach, 27. Imię 
żeńskie, 28. miasto w Czecho­
słowacji, 29. czasem trzeba 
saperów, żeby go zlikwidować, 
30. zwierzę domowe.

PIONOWO: 1. roślinne Jest 
zdrowsze, 2. zimowy pojazd, 
3. zastaplła ja pralka. 4. to­
warzyszka Filona, 8. trzeba Ją 
mleć na 1. trku, 0. lutowa sole- 
nlzantka. 9. wyrażenie chęci 
na objęcie stanowiska. 13. gry­
zoń z rodziny wiewlórkowa- 
tych. 14. samica konia. 16. łuk 
z celownikiem. 17. kłamstwo,
19. pojazd konny na resorach,
20. potrawa z 1a1. 21. pracule 
na scenie. 22 trasa turystycz- 

przićmiło, słyszy kole stodo­
ły. cap, cap, cap — ktosi sie 
skrodo. „Aha, idzie zło­
dziyj!”.

Naroz sie uchylajóm wrota, 
.wiązuje jakisi chłop. Mie- 
siónczek świycił, ale kto to 
je — rozeznać ni móg. Myśli 
se: „Uwidzymy, co bydzie da 
li”. A chłop wloz do stodoły, 
przeżegnoł sie: „Pómbóczku, 
pumóż mi, żebych se też tej 
pszyniczki kapkę nabroł. 
Gazdowi krziwdy nie zro- 
biym, bo je bogaty, moi dzie­
ci chcóm jeść, a ón mi zaś do 
szpatnej pszynice. Tóż choć 
se tam kapkę pieknej pszyni­
ce weznym na krupice, na 
brótwaniok, to mi chyba nie 
bydziesz miół, Pómbóczu za 
złe, to mi to odpuścisz”.

A gazda se myśli: „Ju jo 
cl tu pokożym, jako ci Póm- 
bóczek odpuści!”. Chłop na- 
sypuje po cichućku do mie­
cha, żeby go żodyn nie sły- 
szoł, a gazda se prawi: „Po- 
czkej. Jak już bydzie mioł 
reine, jak już bydzie mioł 
Iść, to se g' ucapiym! A wte­
dy mu pokożym!”.

Ale kie tak rozmyśle?, na­
roz go wzión śpik i zdrzym- 
nył sie. Ani nie wiedzioł. kie 
chłop z pszynieóm poszeł. 
Jak się obudził, spamiyntoł 
sie, tóż uwidzloł dwiyrze od 
stodoły odewrzite, ty, co by­
ły uchylóna, miesiónczek za- 
glóndoł przez szparę na gum­
no, a po chłopie ani śladu.

Opowiadała 5. XI. 1973 r. 
Emilia MICHALSKA z Pruch 
ncj, na taśmie magnetofono­
wej zanotował Robert DA- 
NEL.

nej wędrówki, 23. znak pań­
stwa, 24. Jezioro w pd.-wsch. 
Afryce. (GORDON)

Rozwiązania należy nades­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 13 grud­
nia br. pod adresem: Red-kcja 
GŁOSU ZIEMI CIEf N- 
SKIEJ, Mennicza 10, 100
Cieszyn.

Pomiędzy czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, r< zloLUjemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z N-RU 46/911

POZIOMO: Euhemer, fan­
fary, epigoni, bankrut, Anglia, 
Szober, sputnik, makler, za­
raza, migdały, gondola, faszy- 
ny, poslady.

PIONOWO: dumping, per­
gola. Leon, laba. efektor, 
Kreuger. fartuch. amper, 
Spisz, kapitan. Prądnik, Cze­
ladź, luna, ogon.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązania 

krzyżówek z nr 45 1 46 na­
grody wylosowali: Danuta 
Kołaczek z Cieszyna, Rudolf 
Macura z Ustronia. Joanna 
Widera z Siemianowic, Fran­
ciszek Mrózek z Cieszyna oraz 
Daniel Gluskiewlcz z Istebnej. 
Nagrody wysyłamy pocztą.

AKCJA „KOLOROWY TELEWIZOR”
W Tartaku Przemysłu 

Drzewnego w Ustroniu istnie 
je od kilku już lat, świe­
tlica, działalność kultural­
no - oświatowa nie nale­
żała jednak na ogół do 
mocniejszych stron przedsię­
biorstwa. Do przełomu doszło 
dopiero w sierpniu br., kiedy 
to, korzystając z planowane­
go postoju zakładu, postano­
wiono wyremontować po- 
mie zczenia klubowe.

Założono we własnym za­
kresie modrzewiową boaze­
rię, zainstalowano nowe o- 
świetlenie, organizacja ZMS 
zakupiła patom iast we włas­
nym zakresie stół do ping- 
ponga i rozpoczęto rozgryw­
ki.

Przedmiotem ambicji stał 
się jednak zakuo telewizora. 
Młodzież, głównie ZMS-owcy, 
pracowali społecznie w hali

tartacznej, również włączyli 
się do akcji członkowie Par­
tii, przedstawiciele kierownic 
twą, pracownicy umysłowi. 
Załadowywano wagony, pro 
dukowano deficytowe opako­
wania, pracowano w hali 
traków.

Stanęli również do pomocy 
uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Leśnej, nad którą sprawuje 
patronat Tartak, jak również 
synowie pracowników, a na­
wet załoga Stacji PKP w U- 
slronin. Wszystkim zapesvnio 
no smaczne i obfite posiłki.

Już wkrótce załoga Tarta­
ku będzie korzystała z własne 
go kolorowego telewizora, 
ale udostępniony on « itanie 
także uczniom Zasadniczej 
Szkoły Leśnej, pracownikom 
PKP i ich rodzinom.

Przykład jest chyba godny 
naśladowania, (d)

Pies to nasz kolega 1 towarzysz zabaw, gołębie i króliki to 
nasze gospodarstwo. Budowałeś gołębniki i chlewiki, wymieniałeś 
z królikarzami samce i samiczki królicze, wydobywałeś ze skarbon­
ki ostatnie grosze, aby kupić np. gołębia ..wolacza”. co gdy nadmie 
wola, staje się dwa razy większy, a gdy leci, trzaska skrzydłami 
jakby parobek na biczu strzelał.

Przychodzili do ciebie koledzy oglądać i krytykować z zazdro­
ścią twój dobytek, ty czyniłeś to samo. Bowiem wielka panuje 
między małymi hodowcami rywalizacja 1 nigdy nie wyczerpie się 
np. temat, który z królików jest „belgijczyk". Naturalnie każdy 
hodowca uważa swojego największego królika za „belgljczyka”. 
Albo: które króliki lepsze: „kołpate” czy ,,prostoucha”7

W powietrznym święcie gołębi prym wiodły „rysie” 1 „wola- 
cze”, marzeniem były „pocztowce”, ale tych nikt w Lesznej nie 
miał. „Kurzak” sią czasem znalazł, mieliśmy właśnie takiego, ale 
biły go „zwyklaki”, gdyż wyróżniał się ogonem. Zresztą leszniań- 
skie gołębie były przeważnie owocem krzyżówek, najróżnorodniej­
szych ras. Czasem z jajek zwyczajnych, czarnobiałych rodziców 
wykluły się lśniące młodziki, że nie umiałeś sobie tego wytłuma­
czyć. Widocznie był kiedyś w rodzinie jakś pyszny karmazyn, przeto 
jego szlachetna krew odezwała się jeszcze w pokoleniach.

W dziedzinie krzyżowania mieliśmy genialne pomysły: oto próbo­
waliśmy „herliczkę” wydać za gołębia, ale płocha synogarlica wy­
śmiała nasze swaty. Co prawda znosiła jajka i wysiadywała je, 
jednak ku naszemu żalowi bez skutku-

Z powodu gołębi miało się zazwyczaj z mamą na pieńku, bo wy­
kradało się dla nich poślad przeznaczony dla drobiu. Wiecznie 
grozili rodzice zagładą naszym gruchaczom, ale gołębie wciąż gru­
chały pod strzechą i na dachu.

Od czasu do czasu porywały się z trzaskiem skrzydeł w wysokie 
powietrze, zataczały koła i jak kula spadały wspaniałym rzutem na 
pola lub kalenicę. Niekiedy, najczęściej w zimie, przylatywały w od­
wiedziny, raczej na „wyżerkę” piękne gołębie, czasem wdowiec-sa- 
miec przyprowadzał sobie „ze świata” nową żonkę, innym razem 
gruchacz porywał nam niezłą wdówkę.

Stada gołębi żyły na ogół przykładnie, ale zdarzały się też zdrady 
małżeńskie i to poważne, u starszych przedstawicieli gołębiego ro­
du. Mieliśmy starego pysznego samca, który smalił cholewki do każ­
dej gołębicy i to nieraz z pełnym powodzeniem. Naturalnie bywały 
również walki w tym skrzydlatym świecie, że aż pierze leciało 
i słychać było suchy trzask skrzydeł i gniewne burczenie. Najczęś­
ciej wojna toczyła się o miejsce w gołębniku: młode pokolenie do­
magało się odpowiedniej „przestrzeni” życiowej, a ponieważ jak 
świat światem. „Lebensraum” zdobywa się orężem, musiało i tu 
dojść do nieprzyjaznych gruchań, do dziobów i skrzydeł. Zdarzało 
się, że istotnie za ciasno było w gołębnikach, wówczas gołębia para 
emigrowała na strych i tam, gdzieś na krokwi, lub nawet na podło­
dze, ścieliła prymitywne gniazdko. Wtedy na straży nowej sadyby 
stawaliśmy my, aby kot niecnota nie zniszczył gołębiego ogniska.

Hodowla gołębi nie zabierała nam tyle czasu, co hodowla króli­
ków. Tu już trzeba byt-» systematycznie karmić, oporządzać, rozdzie-

PAWEŁ MUSłOŁ

KRAJ LAT 
dziecinnych

lać itd., ale też bardziej uchwytny był wynik tych starań hodowla­
nych. Przyjemnie się pasło oczy stadkiem dorodnych gryzoniów, 
z rozkoszą brało się w dłonie młode króliczki — takie ciepłe i gła- 
dziutkie bryłki.

Wiosną i latem żyły króliki na swobodzie i trochę dziczały. Pod 
stodołą, lub w kupie gałęzi, przeznaczonych na opał, miały swoje 
kryjówki. Nieraz, przypominając sobie dawny pierwotny żywot, ko­
pały nory w ziemi, jak dziki szary królik, choć najczęściej nosi­
ły czarno-biała futerko. Na świeżej zawsze trawie wypasały się cu­
downie, aż oczy się radowały pięknością kształtu i lśnieniem sierści.

Pewnego razu pojawił się w naszj zagrodzie Jakiś intruz. Długi 
ezas nie było wiadomo, czy to dziki królik, czy jakieś inne stwo­
rzenie, bo gdy pędził z żerowanis pod stodołę, gdzie obrał sobie sie­
dzibę, widziało się tylko szarą niedużą kulę. Tak szybko mknął. 
W końcu ustalono, że ten tajemniczy osobnik to dziki królik. W ja­
ki sposób zaplątał się do nas i dlaczego pozostał, skoro nigdzie 
w obejściach nie było dzikich królików, pozostanie tajemnicą. W każ­
dym razie osiedlił się na stałe, nie wypłoszyło go nawet polowanie, 
jakie nań urządzono. Domorośli myśliwi strzelali doń w locie z ka­
rabinów wojskowych. Oczywiście lesznianie nie byliby lesznianaml, 
gdyby nie wzięli na cel wyśmiechu takich myśliwych, co z karabi­
nem wojskowym chodzą na dzikia króliki.

Ow tajemniczy samotnik popełnił mezalians z moją królicą 
a w miesiąc później ulęgły się cztery szaruszkd. Oprócz szarego ko­
żuszka odziedziczyły po ojcu wszystkie przymioty, skłonność do 
swobody i lotny kształt.

Potem zamieszkałem w O'e-zynie 1 króliki przestały śmigać po 
placu i „cupkać" w chlewikach, ale szary dziki samotnik pozostał 
nadal. Wreszcie w któreś wakacje ustrzeliłem go z floweru w pu­
stym zasieku, gdy drzemał niebacznie koło nory. Zapewne starość 
przytępiła jego słuch i pobudzała do drzemoty. Czy nie lepiej by­
łoby pozwolić mu zemrzeć śmiercią naturalną w tej stodoła, dla 

której odbiegł pachnący żywicą las? Widocznie miłość do zwierząt 
kroczy w parze z pragnieniem ich zabijania.

Inaczej było z samiątkiem „Linką", które w Jakieś dżdżyste po­
południe wlosnowe przyniosły służące. „Linka” (pewnie dla iniu- 
kłości kształtów tak ją nazwaliśmy) wnet oswoiła się i stała ulubie­
nicą wszystkich. Jadła wszystko, nawet mięsem nie gardziła. W ogro­
dzie miała w trawie kilka legowisk, gdzia odpoczywała po gonit­
wach. Jak tylko posłyszała „wirówkę”, gnała od razu do kucł ni po 
swoją porcję odciąganego mleka. Z nami chodziła jak pies po po­
lach i lesia. Ale były to czasy wojny, kiedy wszędzie trzeba było 
„mazać”, aby uzyskać ulgi czy furmankę. Na „Linkę” uwziął sią 
pewien budowniczy z Trzyńca i „Linka” powędrowała do jego ogro­
du. Ilekroć posłyszała, lub zobaczyła naszą matkę, lub siostrę, które 
odwiedzały Jej nowy dom, rwała się do nich, jak szalona. Serce 
prześlicznego sarniaka, trawione tęsknotą, przestało bić po kilku ty­
godniach na zawsze.

O PACHOŁKACH, DZIEWKACH I PASTERZACH

IUŽ KOŁO SW. MICHAŁA „pyto” się służbę na rok następny, 
na św. Marcin winni mieć gospodarze „napytaną” służbę.

„Pytać” to znaczy albo objjdnać dotychczasowych służących, 
albo też nająć nowych. Na znak zgody wręcza (gazda parobkom 

I poganiaczom, gaździna dziewkom i pasterzom) „zodanek” (zada­
tek), który wlicza się potem do należności czeladzi. Takie „pytanie” 
wygląda mniej więcej tak:

— Maryna, bejesz zaś tu na rok? — pyta gaździna dziewki.
— Na tóż nie wiem, co tam mama powią — odpowiada dyplomaty­

cznie Maryna. W końcu po ustaleniu warunków 1 konferencji z ma­
mą następuje zgoda na pozostanie „na pogodzi”.

Ten okres pytania, napsuje często sporo krwi zwłaszcza gaździ­
nie. „Napytaną” służącą odbije nieraz inna gaździna, poprawiając 
warunki, przi ite „napytana” zwraca poprzedni „zodanek”, a przyj­
muje nowy. Na tym tle dochodzi do złości między gaździnami.

W okresie świąt godowych (między 27 grudnia 1 na św. Jon a trze­
ma królami) czeladź odchodzi ze służby i wstępuje na służbę. Ten 
czas jest równocześnie czasem tzw. „poławek” (tj. urlopów). Gazda 
z parobkami, gaździna z dziewkami i pasterzami „rachuje się”, tzn. 
czyta z notesu, ile czeladź „wybrała” przez cały rok, a ile jeszcze 
pozostaje do wypłacenia. Odchodzący na poławki dostają Jeszcze 
w dodatku tzw. „wysłużką”, zazwyczaj kęs słoniny i chleb, albo 
pszenicę zamiast chleba. (O służącej, lubiącej schodzić ze służby 
w ciągu roku, powiadają ludzia, że „nie posmyozy wysłużki”).

Parobcy odchodzą na św. Jon (27 grudnia), służąca — jeśli są dwie 
— jedna najpierw, druga po przybyciu pierwszej z poławek.

Starzy zawodowi parobcy, a ci są najczęściej wdowcami, łub sta­
rymi kawalerami, kroczą od razu po Wypłacie do karczmy. W te 
dni panuje tam ruch i beztroska. Pachołcy piją na umór i wadzą się 
czyje konie lepsze.

0643^199
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Dziatwa szkolna
spędzi ferie zimowe
na koloniach i zimowiskach

no uro<

Rozstrzygnięto konkurs

(CIĄG DALSZY NA bTR. 2)
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Przedświąteczna

lepiej, niż w roku ubieg-

• i»- ■ &

Pomyślny
finisz

»CIĄG DhISZI N A STR. 2)

GŁOS w sprzedaży w CSRS

przyczynili 
upiększenia 
z uznaniem 
przewodni-

We środę, dnia 5 grudnia, 
załoga cieszj ńskiego Browa­
ru wykonała tegoroczne za­
dania produkcyjne. Do koń­
ca 1973 r. zał >ga wypr »duku­
je dodatkowo 9 tys. hl piwa. 
Zobowiązania podjęte w ra­
mach wkładu do „Banku 30 
mld” oraz z okazji I Krajo­
wej Konferencji Partyjnej 
załoga Browaru wykonała 
również z nadwyżką. (z)

Od 2 do 6 grudnia np. w 
cieszyńskim Domu Towaro­
wym czynne było stoisko z 
zestawami upominkowymi 
przeznaczonymi dla kobiet, 
mężczyzn i dzieci. Komplety 
upnminkowe zawierały galan 
terię odzieżową, kosmetyki i 
słodycze.

Trwa już sprzeda choinek. 
Dom towarowy prowadzi 
kiermasz tkanin i odzieży zi­
mowej. od 15 do 24 grudnia 
można będzie nabyć mrożon­
ki owocowe, warzywne .'raz 
półfabrykaty spożywcze w 
bardzo szerokim asortymen­
cie.

Załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Cieszynie już w 
dniu 30 listopada w; konała 
roczne zadinia usługowe 
wraz z dodatkowymi zobowia 
zaniami na konto „Banku 30 
miliardów”. (cz)

„Na najładniejszy ogródek”

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Oświaty i Wycho­
wania oraz Kultury PRN, 
łącznie z różnych form wcza­
sów zimowych skorzysta w 
naszym powiecie prawie 3000 
młodzieży Tvle amo dzieci 
uczestniczyć będzie w ma­
łych formach wypoczynku.

Dzieci pracowników Zakła­
dów Elektro - Maszynowych 
EMA - CELMA rozgoszczą 
się w plokn-J szkole w Li­
powcu (100 dziewcząt i chłop 
ców) Synowie i córki robot­
ników z Ceme itowni .Gole­
szów” odpoczywać będą w 
Szkole rod«tawowej nr 1 w 
Brcnnej- Dyrekcja Skoczow­
skich Zakładów Wyrobów 
Wełnianych „Pledan” wysy-

Uczestnlcy konkursu „Na najładniejszy ogródek' 
czystości wręczenia dyplomów. Przemówią dr Florian Smy< 

kowski £ Fot.: Tadeusz Kopoczek

Mimo iota'nych warunków atmosferycznych, jokie szczególnie panowały w górach, do 
glosowania moniłestocyjnie przybyli - w strojach ludowych - czlonk wie Zespołu Re- 

aionolnego w Koniakowie.

ła swoje mulucb” na kolonie 
do Jaworzynki (60 dzieci). 
>20 dziewcząt i chłopców pra 
cow.iików cieszyńskiego Od­
działu PKS przebywać bę­
dzie na zimowisku w Szkole 
w Kaczycach. Dziesięciu har 
eorzy Komendy Hufca wy­
jeżdża na kurs zuchowy 1 
harcerski do Gdyni.

Na półkoloniach przygoto­
wanych przez zr kłady pra­
cy, Wydział Oświaty i Wy- 

< iowania oraz Kultury. TPD 
i inne instytucje wypoczy­
wać będzie ponad 2000 dziew 
cząt i chłonców.

jak w Pradze, postulaty te zo­
stały spełnione i od kilku ty­
godni tygodnik nasz test do 
nabycia w kioskach po drugiej 
stronie Olzy Duža w tym rów 
nież zasługa Oddz ału PUPÍK 
„Ruch 1 w Cieszynie, który za­
jął się bezpośrednim dostar­
czaniem przesyłek za granicę 

Bylibyśmy wdzięczni naszym 
Czytelnikom z Zaolzia za In­
formacje. czy kolportaż GŁO­
SU pr ebiega na tamtejszym 
teren!» bez zakłóceń, (d)

Wprawdzie dopiero co mi­
nęła pierwsza dekada grud­
nia, lecz stale rośnie ilość 
zakładów, które zrealizowały 
już w pełń, zadania roczne.

W dniu 1 bm. doniosła nam 
o przekroczeniu planu w za­
kresie zarówno produk *ji,  
jak sprzedaży Spółdzielnia 
Pracy Tapicerów w Cieszy­
nie. Mimo trudności zaopa­
trzeniowych, z którymi się 
boryka spółdzielnia, załoga 
post mówiła zwiększyć prze­
widziane na rok 1974 zadania 
o 3 min złotych, co będzie o- 
znaczać ich przekroczenie o 
12.5 proc. (dl

L
ROCZYSTY charakter miało tegoroczne „Bar­
bórkowe Święto" w Zakładzie Doświadczal­
nym Telemechaniki Górniczej „Elektromełal" 
w Cieszynie. Zbiegło się ono bowiem z ju­

bileuszem 25-lecia Istnienia zakładu. Z obu tych 
okazji odbyła się w sobotę, dnia 1 grudnia, okolicz­
nościowa akademia w sali kina „Zacisze", w które' 
oprócz przodujących pracowników I kierownictwa 
zakładu, wzięli również udział liczni goście, przed­
stawiciele kopalń oraz instytucji górniczych z Ostra­
wy I Budapesztu.

W imieniu miejscowych 
władz i gości za dotychcza­
sowe osiągnięcia p dzięko­
wali załodze m. in. sekretarz 
KP PZPR — Zbigniew Kra-

którzy obchodzili akurat uro­
dziny, czy imieniny.

Zwracało uwagę dobre 
przygotowanie lokali wybor- 
czycn — utrzymane w tonie 
powagi, a jednak pomysłowe 
dekoracje, estetyka i porzą­
dek. Dzięki uprzedniemu 
sprawdzeniu list, snrawnie 
przebiegał równt ż sam akt 
wyborczy — mieszkańcy wy­
kę all się dobrą znajomością 
ordynacji wyborczej i tech­
niki głosowania.

Spełniaj, c postulaty licznych 
naszych Czytelników i sym­
patyków w Czechosłowacji, Slą 
akie Wydawnictwo Prusowe 
RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” w Katowicach Oraz re­
dakcja naszego pisma czyniły 
od dłuższego czasu starania o 
rozszerzenie kolportażu GŁO­
SU na teren Zaolzia w Czecho 
■łowacjl.

Dzięki przvrhylnemu stano­
wisku kompetentnych czynni­
ków zarówno w Wan-ziwie,

W wypowu dziach, które 
zebrali nasi reporterzy, ak­
centowano poparcie dla kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu, którzy są dobrze znani 
w poszczególnych środowi­
skach. Podkreślano, że ludzie 
ci dali się już poznać ze 
swych społecznikowskich pa­
sji, z umiejętności wyboru 
najbardziej trafnych rozwią­
zań spraw terenu i obywa­
teli, godzenia interesów wsi. 
gminy, miasta czy powiatu z 
nadrzędnym interesem ogól­
nokrajowym.

■Z powszechną aprobatą 
spotkało się rozszerzenie 
uprawnień rad, znacznie uła- 
twiaj.-eycb sprawowanie od­
powiedzialnych funkcji go­
spodarza sw:go terenu.

znacznie liczniejsze grona 
mieszkańców naszego mia­
sta.

Efektowne dyplomy parnią*  
kowe dla wsz-’stkirti uczest­
ników konkursu .'undowała 
Redakcja GŁOSU ZIEMI 
CIESZYŃSKIEJ. A oto wy­
niki:

I MIEJSCE RÓWNORZĘD­
NE uzyskali: Augustyn Au­
gust, Stanisława oraz Irena 
Bigda i Elżbieta oraz Florian 
Smykowscy,

Do .úkolu wyborczego Obwodu nr 13 w Skoczowie jako iednl z pierwszych dremialnie 
przybyli członkowie (192 osoby, tamtejszego Ochotniczego Hufca Procy, którzy sponta­

nicznie oddali swe glosy no kandydatów FJN.

Daliśmy waz po^rcia 
DIA KANDYDATÓW FJN

TB 1ADCHODZĄCE ferie zimowe trwać będą od 
/■ 22 grudnia br. do 6 stycznia roku przyszle-

1 W go. Wiele dziewcząt i chłopców ze szkół 
naszego powiatu wyjedzie na odpoczynek 

w góry lub do miejscowości podgórskich. Zaś dla 
tych, którzy pozostaną w okresie wakacji w rodzin­
nych stronach przygotowano tzw. małe formy dzien­
nego wypoczynku.MINIONA NIEDZIELA, dnia 9 grudnia, nie była po­

dobna do innych niedziel biežqcego roku. Nie, nie 
mamy na myśli aury, która splata nam porzqdnego 
figla, sypnqwszy znienacka śniegiem, zawiewojqc porywi­

stym wiatrem, który tworzył natychmiast zaspy i zrywał 
okrycia z głów. Kaprysy pogody utrudniły poważnie komu­
nikację, nie przeszkodziły jednak w spełnieniu przez mie­
szkańców ich obywatelskiego obowiqzku.

gorączka źakdpow
O ŚWIĄT zaledwie kilkanaście dni. Na uli­
cach i w sklepach ożywiony ruch. Przezorni 
już w tej chwili zaopatruję się w niezbędne 
artykuły żywnościowe, upominki, choinki etc. 

Przyznać trzeba, że w tym roku handel pod wielo­
ma względami spisał się lepiej, niż w roku ubieg­
łym.

Frekwencja wyborcza by­
ła od wczesnych godzin ran­
nych wysoka. Mimo, że loka­
le wyborcze czynne były od 
godziny szóstej, w wielu z 
nich, że wymienimy przy­
kładowo Zebrzydowice, po­
jedynczy mieszka,icy zjawili 
się znac-.nie rrcześniej. Zgou- 
nie z utartą tradycją, pierw­
si wyborcy, którzy oddali 
swe. głosy, otrzymali wiązan­
ki kwiatów. Pamiętano rów­
nież o jubilatach — tych.

ukończył 
104 lata

Najstarszy mieszkaniec Ziemi 
Cieszyńskiej Paweł Widenka 
t Zamarsk ukończył w dniu 
5 grudnia br. 104 lata. Z tej 
ok^zfl odbyła sie w domu sę- 
dziweco lubilntn rodzinna uro- 
czvstn«ń. Wzięli w nlei udział 
łosnodarze gmihy Haźlach 2 
naczelnikiem1 iriź. Ryszardem 
Anrinłkiewirzcm którzy wrę­
czyli solenizantowi kwiaty i 
drobny unomfnek Paweł Wi­
denka otrzymał również kwia­
ty od rtvrekfora Zakładu (Tbee- 
ni^ryrń Sr>nłer*nvcli  z Blelska- 
Białrj.

Do oeólnych życzeń, dołącza­
my również nasze, redakcyj­
ne. (cz)

Nr cztery dni przed świę­
tami urządzony zostanie kier 
masz cukierniczy, sprzedawa­
ne też będą atrakcyjne pre­
zenty pod choinkę.

Równocześnie MHD prze­
widuje urządzenie dwu poka­
zów — mody zimowej oraz 
kosmetyków

W okresie tuż przedświą­
tecznym czynne będą dodat­
kowo dwa punkty sprzedaży 
karpia żywego i mrożonego 
(w centrum — sklep drobiar­
ski. na peryferiach — sklep 
przj ulicy Gł igowskiej).
.CIĄG DALSJ1 NA STR. 2)

W kameralnej atmosferze, w Klubie Zakładowym 
FSE TERMIKA, odbyło się dnia 27 ub. m. pod­
sumowanie tegorocznego konkursu „Na naj­

ładniejszy ogródek", ogłoszonego przez Zarzgd To­
warzystwa Miłośników Ogrodnictwa, Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
MRN oraz Redakcję GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ.

Miła uroczystość zgroma­
dziła przy kawie i ciastku 
kilkudziesięciu uczestników 
konkursu. O tegorocznej im- 
rn-nre. której uczestnicy w 
sposóu widoczny 
się dc dalszego 
naszego miasta, 
mówił zastępca 
czącego Prezydium MRN mgr 
Jacek Daszkiewicz. Złożył on 
te’ wszystkim uczestnikom- 
konkursu serdeczne podzię­
kowanie i słowa uznania oraz 
wyraził przekonanie, że w 
roku przyszłym tą pożytecz­
ną akcją obiete zostanie

Uroczyście obchodziliśmy 
»BARBÓRKOWE SWi^TOo

Sw’ąleczny numer GŁOSU 
juz w przyszłym tygodniu 
do nabycia w kioskach

*
Przypominamy, że swiqteczny numer GŁOSU pojawi 

się w kioskach już w przyszły wtorek, dnia 18 grudnia, 
a więc na kilka dni wcześniej, aniżeli to miało miejsce 
w ubiegłych latach.

Numer ukaże się w podwójnej objętości. Oprócz bo­
gatego serwisu informacji zawierać będzie materiały 
z przeszłości regionu, rwiqzane z 10-leciem śmierci 
Gustawa Morcinka, opisy zwyczajów godowych, opo­
wiadania i humoreski, folklor, dział rozrywek umysło­
wych i...

I wiel innych materiałów przygotowanych zarówno 
przez redaktorów pisma, jak i współpracowników z oby­
dwu stron Olzy.

Życzymy przyjemnej lektury I
Cena egzemplarza wyniesie 2 złote.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

jewski i dyrektor ZKMPW 
w Gliwicach — prof. dr Inż. 
Aleksander Osuch*

Pawel Wideiika
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Obradowała 
Egzekutywa

KP PZPR
W dniu 30 XI zebrała ale na 

kolejnym posiedzeniu Egzekuty­
wa Komitetu Powiatowego PZPR

Dokonano oceny działalności 
kółek rolniczych w zakresie two 
rżenia zespołów rolników, przej­
mowania i zagospodarowywania 
ziemi oraz rozwoju produkcji 
zwierzęcej. Wysłuchano także 
dwu informacji: o przebiegu prac 
organizacyjnych w związku z 
łączeniem spółdzielń mleczar­
skich I nadleśnictw oraz o przy­
gotowaniach WPHS do rozpoczę­
cia z nowym rokiem działalnoś­
ci hurtowo-detali znej.

W trakcie posiedzenia omówio­
no Również sprawy organizacyj­
ne i kadrowe, (d)

„BARBÓRKOWE 
ŚWIĘTO“

(POKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Miłym akcentem akademii było 
wręczenie zasłużonym 1 długolet­
nim pracownikom „Elaktrometalu" 
odznaczeń i nominacji na wyższe 
stopnie zawodowe. Brązowy Krzyż 
Zasługi otrzymał Antoni Fołtyn, 
zaś srebrne odznaki „Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Katowic­
kiego” Karol Mrozicki i Jan Biał- 
czyk.

Karol Jaworski mianowany zo­
stał dyrektorem górniczym n stop­
nia, 18 pracowników otrzymało 
stopnie górnlka-technika n stopnia, 
pracowników: Jana Białczyka,
Franciszka Pasza, Gustawa Piskor- 
nika 1 mgr int. Fryderyka Regla 
udekorowano odznakami „Racjona­
lizator Produkcji”. 10 pracowników 
otrzymało złote odznaki „Zasłużony 
Pracownik Zakładów Konstrukcyj- 
no-Mechanicznyoh Przemysłu Wę­
glowego”. Ponadto za długoletnią 
pr„cę wyróżniono 27 pracowników.

Po oficjalnej części akademii wy 
świetlono film pt „Wielka włóczę­
ga”, zaś w godzinach wieczornych 
•dbyło Hę w salach restauracji 
„Pod Jeleniem” spotkanie towarzy 
kit załogi, (z)
Równie urcjz^sty prz rbieg miało 

barbórkowe święto w Cem< ntownl 
Goleszów. Na uroczystość z tej oka­
zji, oprócz przodowników pracy i 
aktywu przedsiębiorstwa, przybył 
m. in. zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN w Cieszynie mgr 
Gabriel Sztwiertnia.

Jemu też przypadł w udziale za­
szczyt dekoracji srebrnymi odznaka 
mi „Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego” przodu­
jących pracowników Cementowni: 
inż, Karola Czudku, Ludwika No­
waka i Józefa Zleleżnika.

W trakcie uroc’yiWci dyrrktar 
„Goleszowa” inż. H. Cimała doko­
nał wręczenia i-ęrćd jubileuszo­
wych, które otrzymało 17 praco*  • 
nik"W, zatrudnionych w zakładzie 
od 45, 40, 35 i 25 lat. Trzynastu in­
nych członków załogi, którzy prze­
szli na emerytury <zgltdnl _ renty 
inwalidzkie, otrzymało upominki w 
postaci zegarków.

Dnie f grudnia 1973 roku 
unań po długich i ciężkich 
cierpieniach v wieku 7« lat

prof. JÓZEF CHROMIK 
emerytowany długoletni wykła 
dowca Państwowych Ztkl idów 
Kształcenia Handlowego, a na­
stępnie Zespołu Szkól Ekono­
micznych 1 Gastronomicznych 
CRS w Cieszynie, były dyrek­
tor P iństwowjW:. Szkół Han­
dlowych w OrtoweJ oraz Pań­
stwowego Męskiego Glmua- 
zjum Kupieckiego w Warsza­
wie i Brwinowie — odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem zasługi 
oraz Złotą Odznaką „Za .Jużo- 
nemu w Rozwoju Wojewódz­
twa Katowickiego".

I W Zmarłym tracimy cenione-
I go Kolegę, wybitnego Pedago­

ga 1 Wychowawcę młodzieży 
o-az gorącego Polaka.

Cześć Jeto pamięci!
DYREKCJA, 
GRONO PEDAGOGICZNE 
I MŁODZIEŻ ZESPOŁU 
SZKÓŁ EKONOMICZNYCH 
1 GASTRONOMICZNYCH 
CBS W CIESZYNIE

„Barbórkę” umilił zakładowy ze­
spół orkdestralny. (d)

za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie nasze­
go najdrożfz-^o Męża, Ojca i 
Brata

mgr 
GUSTAW « KOŻDONIA

delegacjom: KP PZPB, PPBN, 
PMRN, Dyrekcji 1 Samorządo­
wi Robotniczemu zakładów 
El-ktro - Maszynowyi h EMA­
LIE*  MA, przedstawicielom Za- 
a u u Oddziału oraz poszcze­
gólnych kół terenowych PTTK, 
PZN, BTZ, klubów aportowych, 
KS ROW Rybnik | KS Olimpia 
Goleszów oraz wszystkim ko­
legom, przyjaciołom, krewnym 
i znajomym serdeczne podzię­
kowanie składa

RODZINA

WIŚLICA — maleńka wlei nieopodal Skoczowa, Jak 
kaida Inna miejscowość, ma swoje sprawy, któ­
rymi żyje na co dzień. Postronnemu obserwatorowi 
mogą się one wydać błahe, lecz dla mieszkańców 

bardzo wiele znaczą, wląią się bowiem bezpośrednio z po­
ziomem ich życia.

WOTATJIIIIMI POŻEGNANO DŁUGOLETNICH PRACOWNIKÓW MRN

Ferie zimowe dziatwy szkolnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przedświąteczna gorączka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do szpitala. Stwierdzono ponadto, 
że obaj zną)d< waii się w stanie 
nietrzeźwym.

Np. Cementownia „Goleszów" przy­
gotowuje wczasowlsko dla 100 dzieci 
w miejscowej szkole. EMA — CEL- 
MA dla 150 ózlewcząt 1 chłopców w 
szkole nr 9 w Cieszynie, a '»'« warzy- 
stwo Przyjaciół Dzieci dla 100 malu­
chów w SP-B w Cieszynie.

ponadto w każd-d szKote, gdzie 
zn^'duje się świetlica, organizowane 
bę...| zajęcia, a w Innych wydzielać 
się będzie w okresie ferii jedną klasę 
do tych celów.

Podobnie lak w latach poprzednich, 
zjadą do naszego powiatu koloniści 
i obozowlrzt z całego województwa. 
W Jwóch brenn ńskich szkołach oraz 
w Ochrbach i Ustroniu ro.-oszczą się 
< zleęi pracowników Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pracy (po­
nad ZOO osób). Huta „Baildon“ zare­
zerwowała na obozowisko Szko, nr 
1 w Istubn« (100 osób). 40 uczniów z 
Liceum Ogólnokształcącego w sone­
cie nrzy tedzie do Jaworzynki. Ko­
pni tin „Staszic’' wysyła 40 dzieci do

Nie gorzej potrzeby klientów zaspo­
kaja plon sklepów WSS. w je­
go placówkach jest pod dostatkiem 
rodzynków, daktyli, cytryn, orzechów 
laskowych l wli jklch. nieco mniej 
migdałów, wystaiczrjąca Ilość galan­
terii czekoladowej oraz ma'jru

Już za cztery dni ukaże się w sprzu 
dazy karp. Będzie go o dwie tony 
wlęcuj niż w roku ubiegłym.

Od lo także można będzie nabyć 
świerki. Zachęcamy jednakże do 
wcześniejszego zakupu ładnych sztu­
cznych choinek. Walorów ich nie trze 
ba chyba specjalnie akcentować.

Tak jak w roku ubiegłym, WSS za­
powiada Łzw. Złotą Niedzielę Handlo­

wą oraz kiermasze cukiernicze 1 gar­
mażeryjne.

Varto dodać, że w najbliższych 
dniach uzupełnime będą dostawy do 
sklepów konfekcyjnych i obuwni­
czych.

O świętach pomyślały także placów­
ki gastronomiczn • oddziału cieszyń­
skiego WPPG. W ostatnią »otytą 
przed świętami zorg .ilzor mą zosta­
ną kiermai te cukl rniczi i garmaże­
ryjne.

O swoich klientach nie zapomniał 
PZGS organizując w poszczególnych 
gminach jarm- ki o: uz kiermasz*  ar­
tykułów spu :ywczych i przemysło­
wych. W wiejskich sklepach nie bi k 
ovyoców cytrusowych 1 bakalii, go­
rzej na'omlas. wygląda sprawa zao­
patrzenia w odzież zimową 1 obuwie.

(3D

„2UK” WJECHAŁ DO ROWU
Dnia 28 ub. m. na ul. Hsżlas- 

Idej w Cieszynie samochód fur­
gon „żuk" SC 87-44, należący do 
WFTHW, kierowany przez Janu­
sza Burskiego (zam, przy ul. Sło­
necznej 10 w Cieszynie), stoczył 
się do rowu; a następnie uderzył 
w drzewo. Ofiar w ludziach nie 
było.

SAMOCHODEM 
SWEGO SZWAGRA »O... ROWU

W pobliżu mostu na Brennicy w 
Brennej, dnia 25 ub. m. ude yl 
v- przydrożny kamień, a następ­
nie stoczył lę do rov u samochód 
osobowy „flat-”.5p'‘ 39-1? 6H, na­
leżący do Bernarda Tal. ha , Che 
rzowa. I ąmochodem tym jechał 
jego szwagier — Stanisław Łabu- 
di (zam. w Lipowcu 88), który 
wóz zabrał bez wiedzy wlaścicie- 
1,, a nadto znajdował się w Manie 
n rraeżwym. Sprawca zblert z 
miejsca wypadku, ale wkrółc, go 
ujęto. Samochód został poważnie 
uszkodzony.

PĘKŁA OS SAMOCHODU
Na ul. Stawowej w Cieszynie, 

dnia 22 ub. m. nastąpiła kraksa 
samochodu osobowego „dacia — 
’300" SC 54-14 Andrzeja Hernlka 
(zam. przy ul. Arml Ludowej 2 
: Cieszynie). Przyczyną kraksy 
było pęknięcie przedniej osi sa- 

«niochod i. Pasażer, Henryk Waw- 
rzeczko. został r anny. Udzielono 
mu pomocy ambulatoryjnej. Szko­
dy wynoszą ok. 3.000 zł.

NIEOSTROŻNY PRZECHODZIEŃ
W Skoczowie na ul. Wtślańsklej, 

dnia 23 ub. m. potrącony został 
przez samochód osobowy „syre­
na“ 71-88 SO — Alojzy I ran k 
(zam. w Slmoradzu 78). Pieszy 
wszedł nagle nieostrożnie na jez­
dnię 1 to było przyczyną wypad­
ku, w którym doznał dotkliwych 
obraz, ń Przewieziono go do 
szpitala.

znowu nie zauważył 
ZNAKVI

Na przęśle a duktu w Drogo­
myślu. dnia 23 ub. m. ponownie 
doszło do poważnego uszkodzenia 
bułgarskiego samochodu ciężaro­
wego TIR „mann“ PZ 81-84. kie­
rowanego przez Bogusława K ito- 
zarowa Stajamura z Plovdiv. 
Szkody oszacowano na ok. 40.000 
zł. Kierowca, który tłum czyi się, 
Z-1 nie a »uważył znaku ostrzegaw­
czego. ukarany został mandatem.

WYSZLI SPOZA AUTOBUSU 
POD KOŁA INNEGO

W Cieszynie — Krasnej, dnia 24 
ub. m. miał miejsce tragiczny w 
skutkach wypadek. Nie zaehe wu- 
jąc należytej ostrożności Gustaw 
Cieślar (zam. w Iskrzyczynie 8B) 
oraz (Alojzy Sztwiertnia (zam. w 
Kostkowlcach 40) wyszli spoza 
stojącego na przystanku autobusu 
na jezdnię drogi, wprost pod nad- 
jeżi tżający autokar wycieczkowy 
„skoda" OX 88-42 z Ostrawy. W 
wyniku najechania na pieszych, 
śmierć na miejscu poniósł Guiataw 
Cieślar, natomiast ciężko rannego 
Alojzego Sztwiertnią przewieziono

PALIŁA SIĘ... TYLKO SADZA
Straż pożarna Interw« nlowała 

dnia 25 ub. m. u Cieszynie — Kra 
..lej u Jana Mendika (nr domu 
41). Jak się okazało, v przewód*!«  
kominowym paliły się tylko... sa­
dze. Żadnych rorat ni» uylo.

...A W HARBUTOWICACH 
STODOŁA

Dnli- B5 ub. m. powstał j oź.ar 
stodoły, stojącej w sąsleditwjj re­
stauracji „Zacisze“ w Ha. butowl- 
cach. straty wynoszą ok. 40.000 zł. 
Trwa dochodzenie w celu ustale­
nia przyczyny po :aru.

Drogomyśla, a koo. ..Katowice” do 
swojego domu wv) oczynkowego w 
Ji ‘vorzynce W Zespól.*  Szkół Zawo­
dowych w Wiśle - Kopycie przeby­
wać będzie 150 dziewcząt L chłopców 
z kop. „Andaluzja”. Dzieci pracowni­
ków Polskiego Radia i Telewizji z Ka­
towic zjadą do Szkoły w Jaworniku 
(40 osób). Sportowcy SZS drenować 
będą w Istebnej UIsownicę wybrali 
sobie na miejsce wyooczynku dzieci 
pracownicy Uniwersytetu Śląskie­
go.

Najllczni« |s*„  grupę jtinov ą jed­
nak pólkolonlscl. Dla nich to pla­
nuje się, o Ile aura dopisze. zajęcia 
na śnl “.u oraz zajęcia świetlicowe 
1 seanse rumowe. Cieszyńska mło­
dzież będzie mogła korzystać z Mi»i- 
sklego Domu Kultury 1 z działają­
cych przy nim kółek zainteresowań 
oraeluje się do zakładów pracy, aby 

udostępniały swe bogato wy Każone 
stvietllce na miejsca zajęć dla dzio- 
cl.

O Ile warunki śniegowi, doplszą, 
większość zajęć odbywać się będzie 
na świeżym powietrzu. (cz)

NA MOCNO 
OBLODZONEJ DRODZY.

...dnia 28 ub. m. w Ustroniu — 
Polanu doszło do czołowego zde­
rzenia samochodu „nysa" 50-09 
SR. którym kierował Zbigniew 
Kozak (zam. przy ul. ORMO-wców 
7 w Katov cacl.). z autobusem 
PKS „jelcz" 89-91 SE. „Nysa” 
wskutek poślizgu zjechała n le­
wy pas drogi, 'dzle nastąpiło fa­
talne zderzeni», W kraksie odnlc - 
śli rany kierowca „nysy" 1 pasa­
żer tego samochodu. Adam Kli­
mek (zam. przy ul. Rysia 12 w 
Katowicach). Rannym -Jomo< y u- 
dzleliło p< Mowie, otraty wyno- 
•rą ok. l’.OOO tŁ

SAMOCHODEM W BUDYNEK... 
GOSPODY

Jadąoy z Kubalonkl pry" .rtny 
samochód ciężarowy „star" SC 
13-15, kierowany przez StanUlawa 
Kcbiell'sza (zam. w Istebnej 661). 
na skutek trudnych wni unków 
drogowych w czasie mocnej śnie­
życy. uderzył w budynek gospody 
„AndrtolLwka", powodując częś­
ciowe rozbicie drewnianej ścia­
ny. Wypadek wydarz”! się dnia 
28 ub. m. Ofiar w ludziach nie 
byfo.

DZIECKO PODPAŁU O STODOŁĘ
W Porórzu, dnia 22 ub. m. sp ■ 

111 się dich nad murowaną stodo­
łą orax słoma 1 elano własności 
Karola Kostki (zam. w Pogórzu 
121). Straty wynoszą ok. 30.000 zł. 
JaK ustalono, sprawcą pożaru był 
s-letnl wnuk poszkodowanego Ro­
man Kozubek który1 bawiąc się 
zapałkami, wzi.lecil ogień.

W ubiegłym tygodniu odbyła 
odę w cieszyńskim Ratuszu skrom 
na uroczystość. Żegnano odcho­
dzących na emeryture długolet­
nich pracowników tamtejszej ra­
dy narodowej Helene Wojnar — 
pracująca w radzie od 5 maja 
1945 roku. b. kierowników wy­
działów: organizacyjno-prawnego 
— Jana Tobole Gusn~ťhrki Ko­
munalnej — Kazlnłterza MHatę, 
Komunikacji — Tadeui za Pie­
chockiego oraz Franciszka Pnio-

ka — pruc<vwnlka Wydziału Fi­
nansowego.

Przewo -n lezący Prezydium
MRN inż. Jan Kulic w serdecz­
nych słowach podziękował tym 
szanowanym I cenionvm długo­
letnim pracownikom administra­
cji miejskiej, życząc jednocześ­
nie długich lat życia w tdrowlu 
i pomyślności- W dowód pamię­
ci wręczono im piękne upomin­
ki i kwiaty, (cz)

RAWAANNY

BOBOTA, U GRUDNIA

Józef NIEDZIELA, 18 GRUDNIA

Lose
22.60

GRUDNIAPONIEDZIAŁEK., 17

nle-
10.10 
Wia-

■wyrazy serdecznego współcou. 
cia składa

W dniu 20 listopada 1B73 r. 
xmať> po krótkiej chorobie w 
wlsku lat 60

KIEROWNICTWO 
SAMODZIELNEGO 
ODDZIAŁU 
WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO 
PRZY ZAKŁADACH 
ELEKTRO-MASZYN OWYCH 
„EMA-CELMA« 
W CIESZYNIE 
WRAZ ZE 
WSPÓŁPRACOWNIKAMI

— film USA. 
Eoży Sąd — 
Koncert mu-

Nanetnu pracownikowi 
ob. Oskarowi Bublkowl 
”■ związku ze śmiercią Jego 
Zony

PIĄTEK. 14 GRUDNIA
14.43 Wludomofe« 14.30 Grajcie z na 

mi. 13.40 Wykopaliska archeologiczne.

18.3S Magazyn ABB. 16.50 Jaskółka.
17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
18.15 Było nie było. 19 00 Wiadomoś­
ci. 19.30 Czary lasu — film włoski. 
20.00 Pierścień księżnej Anny — film 
poi ikl. 21.40 Wiadomości. 22.05 Poku­
sa — lnic, telewizyjna. 23.05 Muzy-

18.40 Telewizyjny klub języka ro­
syjskiego, 14.00 Dobranocka, ls.10 Cza 
rodzlejskle skrzypki. 19.30 Godziny 
naszego czasu. 20.00 Sztuka telewizyj­
na. 31.40 Program publicystyczny.

rns wiadomości, s.10 Bejld i 
nie. 8.43 Śmiertelna pomyłka — 
NRD. 10.20 Magazyn rolniczy. 
Program mujv< 
Niedzielny mags

długoletni 1 aktywny kierow­
nik Sekcji Społeczno-Samorzą- 
dowej WSb O/„Kónsum Ro­
botniczy” w Cieszynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
gł< boklego współczucia skła- 
<lają:

RADA ODDZIAŁU WSS
„KONSUM ROBOTNICZY” 
W CIESZYNIE, 
ZARZĄD.
RADA ZAKŁADOWA
1 PRACOWNICY

baś- 
fllm 
10.45

—----------- ——«czny. 11.20 Sport. 11.30
____;azyn. 13.05 Wiadomoś­

ci 13.55 Bajka — Inscenizacja.. 15.10 
Młodzi 1 sport. 18.00 ZSRR — Szwe­
cja — hokej na lodzie. 16.15 Krokodyl 
1 piosenki. IB.Of Wiadomości. 19.35 
Bramki, punk*y.  sekundy. 19.50 Chwi­
la poezji. 20.00 Edison 
21.45 Wiadomości. 22.00 
program literacki. 22.35 
zyozny.

8.20 Wiadomości. 8.30 Kompas 9.30 
Zwierzęta wśród nai. 1Û.00 Złota ora- 
ma 10.50 Poczta Złot .l Bramy. 11.00 
Cienie zanikają w południe — film 
radziecki (cz V) 1’05 Mówimy po 
rosyjsku. 12.35 Mówimy po niemiec­
ku.' 14.13 Wlaoomoścl. 14.20 Jej PiôÿY; 
szy krok — z historii filmu. 15 00 
Sportowe popołudnie. 17.40 Wiado­
mości. 17.45 Cyrk Budapeszt. 18.45 
Służba kryminalna poszukuje. ’9.00 
Wiadomości 19.43 Nad listami wl- 
dzóv 20.00 Program muzyczny. 21.00 
W1 idomośd. 21.05 Bramki, punkty, 
sekundy 21.20 Śmierć w zaułku — 
kryminalny film NRD. 22.35 program 
muzyczny.

WTOREK, 11 GRUDNIA
9 00 Wiadomości. 9.05 Krajozn iwi *wo.
9.30 Konferencja w Poczdamie. 11.10 
Czechy Środkowe. 11.40 Mówimy Po 
rosyjsku. 15.55 wiadomości. 16.00 
Pi z dsi^blorst”’'» oferują. 18.38 Gra­
my... 16.35 Eehe ■ por."“'«. 17.05 Mo­
zaika afrykańska. 17.45 Ro« w przy­
rodzie. 18.00 Dobranoc« a 18.15 M ig.-  
zyn ciekawostek. 19.00 Wiadomości.

*

19.30 F_ństwo to my. 20.00 Clenie sa- 
nlkają w południe — radziecki mrlal 
telewizyjny (cz VI). ’110 W1 iComoś- 
d. Chwila w pomnieli 22.00 Muzyka 
z rerpirium.

URODA, U GRUDNIA
9 00 wladomośd. 9.05 Ostrożność na 

ulicy. 9.30 Książki dla dzled. 10.03 
Chem! 10.30 Przedsiębiorstwa ofe­
rują. ll.Ot Mowa dokumentów hl *o-  
rll HjSB Informacja te traîna. 11.30 
mówimy po niemiecku. 1».2S V’I ido- 
moicl. 14.30 ABC piłki nożnej. 14.10 
rozmowy o wychowaniu. 15.25 CH 
Bratysława — Bora" Banja Luka — 
»potkanie sportowe. 17.00 Wladomoś- 
d 17 05 Sztuka baroku. 17.45 Wlado­
mośd. 18.00 Dobranocka. 16.15 Piosen­
ki na tyczenie. 19.00 Wladomośd. 
19.45 f*SRS  — NRD — mecz hokejo­
wy. 22 60 Wladomośd 22.20 Marla 
Pud valo va — portret artystki. 
Lekarz 1 wy.

CZWARTEK, 13 GRUDNIA
ODO Wladomośd. 9.05 Uwaga, 

wypały. 9.30 Szkoła postępu. 
Inscenizacja telcV’Izyjna. 18.25 
doniośd. 15.30 Dziecko w literaturze 
1 sztuce. 18.00 Llezymy. 18.30 Hory­
zont 73. 17.00 Młodymi oczyma. 18.00 
Dobranocka. 1M.S0 Wiadome.‘cl. 19.30 
Zaczęliśmy tyć. 80.01, Inscenizacja te­
lewizyjna. 21.10 Wladomośd. 21.35 
Droga — film radziecki.

WIŚLICA zbudziła sic ze snu
Czteroklasowa szkoła, dwuod-, 

działowe przedszkole dli 30 d-Iscl, 
maleńki sklep pozostawiający bar­
dzo wielj do ły «.zenie — to wszyst­
ko. Czy mieszkańcom nigdy nie 
przyszło do głowy, że po trzydzie­
stu latach nileza'oby już mieć coś 
więcej?

Gdy rozmawiam z nimi, przyzna­
ją. że bardzo niewiele w ciągu tych 
lat zrobiono. Mogą sie jedynie po­
chwalić wybudowaniem drogi 1 do­
brze pracującym kółkiem rolni­
czym.

To ostatnie organizowana tuż po 
wojnie, powstało z trudem. Wszys- 
CT składali się wtedy na traktor. 
Owczesnv agronom *— Jan Marek 
wspominają — w *vm  celu przedał 
świnie. Á dziś kółko ma już nie­
zgorszy majątek: 5 traktorów i nie­
mal wszystkie maszyny potrzebne 
do pracy w polu. Obsługuje Wiśli­
cę, Ochaby i okolice Skoczowa. W 
przyszłym roku, na wiosnę, zakoń­
czona zostanie budowa szopogaraży 
z biurami i pomieszczeniami social
n.ymi dla załogi. Słowem, co* 1, w 
Wiślicy ruszyło, mie- skańcy obu­
dzili się zu snu, a może po prostu

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

n MIEJSCE l.ÖV’NORZEDNE: 
Stanisław Belon, M-rla Bisok, Ka­
rol Błędowski, Wł; dysława Borkow 
ska, Józei Gałuszka, Ludwik Kuś, 
Wiktor Kuźma, Marian Marcak, K s 
zimierz Milata, Stanisław Ondrze- 
jek, Jerzy Szmidt oraz Jan Walica.

m MIEJSCE RÓWNORZĘDNE: 
Jan Barłóg, Stanisław Bujok, Ste- 
fanlą Czarny, Maria Folwarczny, 
Paw«ł Gaslński, Stanisław Głazow- 
skl, Maria Gorczyc1 Józef Guziur, 
Andrzej Hławiczka, Franciszek Ho­
rák, Jan Jasek, Natalia Jasiek, Elż­
biet» Kałuża, Anna Kazim'erska, 
Paweł Kłus, Elżbieta Kluż, Michał 
Łaciak, Karol Matuszkiewicz, Józef 
Ogrodzkl, Franciszek Polak, Elżbie­
ta Pustówka, Wiktor Putniorz, Ka­
rol Santarius, Olga Szubert, Alfons 
Tomica, Stefan Wawersich (z Gole­
szowa), Józef Witoszek oiaa Anna 
Żyła. Te same miejsca przyznane 
zostały tym mieszkańcom Cieszyna, 
którz zatro - azyli się o ukwiecenie

ktoś po tylu latach ich wreszcie zau 
ważył?

W woloh wypowiedziach wszys­
cy zgodnie podkreślają, że obecny 
Urząd Miasta i Gminy w Skoczo­
wie poświęca im wieli uwagi. Za­
interesowanie to okazało się nie­
zwykle mobilizujące, bowiem w 
tym roku zabrano się do budowy 
Domu Ludowego — inwestycji daw 
no postulowanej 1 koniecznie po­
trzebnej. lecz ciągle nie realizowa­
nej.

To, że taki obiekt jest w Wiślicy 
potrzebny, niu ulega wątpliwości. 
Kółko Rolnicze nie ma gdzie odby­
wać walnych rebrań. KGW — pro­
wadzić szkoleń, ZSMW — działać

Ale już za dwa lata życie we wsi 
bardziej się ozvwi.

Inwestycję zaprojektowano z wiel 
kim rozmachem. Będą w niej po­
mieszczenia dla strażnicy, sklep, 
świetlica i sala widowiskowa. Każ­
da rodzina zobowiązała się już 
wpłacić na konto budowy po 1200 
złotycn, a ponadto przepracować 
k’ikanaécle god'.ln przy zwożeniu 
iritjrlału 1 wkopaeh pod funda­
menty.

Oby tylko zapał zbyt szybko się 
nie wyczerpał.

balkonów oraz okien. Do nich i»-ile- 
żą: Walerian Kazimi: er :, Leoka­
dia Kożdoj. Maria Niemiec, Józef 
Pasiemy oraz mieszkańcy budyn­
ku nr 8 przy ul. Limanowskiego 
(jest to budynek w znakomitej w .k 
szóści zamieszkały przez pracowni­
ków Cieszyńskim Fabťyki Farb i 
Lakierów w Markloiwicacb).

Z uznemdem o konkursie „Na naj­
ładniejszy ogródek” mówili także 
jego uczestnicy, m. In. di Fici.-n 
Smykowskl. Wszyscy uczestnicy 
konkursu zgłoiiJ« tez swój akces <lo 
Towarzystwa Mnośn-Jków Ogrodni­
ctwa.

Reo’kcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ — ■ ' półorganuz-itor 
kon cursu „Na najł. dnlejszy ogró- 
dek” — se.dec-nfe dziękuje kierow­
nictwu FSE TERD.T1 1 w Cieesy- 
nie za udostępnienie Klubu Zakła­
dowego na zorganizowanie podsu­
mowania wspomri ar e*  akcji Hele­
nie Pasz, która pełniła honory gos­
pód ynii, jak również K rolowi h<4- 
dowsklemu oraz B mis lawo™! On- 
drzeikowl, którzy ufundowali ciast­
ka, kawę i herbatę. (tk)

NOWE OBIEKTY 
INWENTARSKIE

DzleM dotacjom pochodzącym z 
PZU rozpoczęto w roku 1970 moder 
nizację budynków iwentarsklcb, 
która ulega z roku na rok nasile­
niu. Do tej pory zmodernizowano 
ponad 260 pomieszczeń, a nakłady 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
na ten cel wyniosły nieomal 300 tys. 
złotych.

Niezależnie od tego Bank Rolny 
udzielił prawie 9 min złotych kre­
dytu właścicielom gospodarstw, 
którzy podjęli się budowy nowych 
pomik." zsń. Powstało ich dzięki 
temu w latach 1970—1973 ok. 340. (d)

POMYSŁOWE WIATY

Poszukując sposobów szybkiego 
rozwoju hodowli trzody chl< wnej, 
młody rolniK z Puńcowa Paweł 
Glojcar zbudował własnego pomy­
słu wiatę na narzędzia rolnicze, któ 
ra pozwala wyprodukować w okre­
sie letnim 100 tuczników.

Tego rodzaju szałasowy tucz let­
ni zasługuje na szerokie naśladow­
nictwo. Niektórzy z rolników już 
to zrozumieli, budowę podobnych 
wiat rozpoczął Już bowiem Bogu­
sław Górniak c Gumien I Wiktor 
Po wad.' ! Dębowca, d)

UDANA WYCIECZKA

Powiatowa Rada Kół Gospodyń 
Wiejskicb w Cieszynie zorganizo­
wała pad koniec uh miesiąca br. 
atrakcyjna wycieczkę dla swych 
członkiń do Budapesztu. Wzięło w 
niej udział około 35 osób, w tym 
znaczna większość przodujących gos 
podyń wiejskich z całego powiatu 
c,eszyński To.

W trakcie wycieczki zwiedzono za 
bytkl Budapesztu, zapoznano się z 
jego historią, architektura, zwiedzo 
nó wystawę rolniczą w stolicy Wę­
gier itp. (z)

ODRUCH LUDZKIEJ 
SOLIDARNOŚCI

Przed kilkoma dniami jedna z 
pracownic wydziału mechanicznego 
Fabryki Automatyki Chłodniczej 
ciężko zachorowała. Okazało się; że 
do operacji potrzebna bedzie więk­
sza ilość krwi. Kiedy wiadomość 
ta dotarła do zakładu, 22 pracow­
ników poi tsnowiło oddać honoro­
wo swoją krew, aby ratować życie 
koleżanki, (cz)

ZGON ZASŁUŻONEGO 
SPÓŁDZIELCY

Na cmentarzu w Puńcowie po­
chowany został znany i powszech­
nie ceniony działacz spółdzielczy, 
kierownik działu społeczno-samorzą 
dowego WSS „Konsum Robotniczy” 
w Cieszynie — Józef Lose. Na sta­
nowisku tym przepracował blisko 
dwadzieścia lat, dając się poznać 
jako człowiek ofiarny, poświęcający 
cały swój czas pracy w komitetach 
członkowskich oraz w spółdziel­
niach uczniowskich.

Józef Lose odznaczał się wyjątko­
wym uczuleniem na ludzkie spra­
wy, szczególnie na problemy ludzi 
starszych, co zjednało mu ogólny 
„zíícuňek 1 poważanie tak wśród 
załogi, jak d w organach samorzą­
dowych. (x)

Laureaci konkursu „Na nalladnieisiy ogródek". )d praweh Elżbieta 
Smykowska, August Augustyn i jego żona Helena, Stefania Blgda oraz 

dr Florian Smykowskl. Ö Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Konkurs rozstrzygnięty

RE POR 
TERA
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W lokalu Obwodowe} Komisji Wyborczej w Dębowcu pierwszymi wybor­
cami były członkinie miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich: Małgorza­
ta Szewczyk (przewodnicząca KGW), Irena Wojnar oraz Zofia Tomasz.

W Nieradzimiu, gdzie pierwszym głosującym jut a godz. 4.30 był mie­
szkaniec Osiedla Hermanice — Józei tuka, zbiorowo o godz. 7,15 gło­
sowali członkowie oraz działacze miejscowej Ochotniczej Straży Po­

żarnej.

We wczesnych godzinach rannych do głosowania w lokalu wyborczym 
w Strumieniu przybyły m. in. siostry zakonne z Zakładu Specjalnego 

„Caritas".

Pensjonariusze Państwowego Domu Rencistów w Cieszynie, do głoso­
wania stawili się gremialnie zaraz po etworciu lokalu wyborczego, który 
urządzono w odświętnie udekorowanej świetlicy. Glosowanie zakończo­

no tu wkrótce po rozpoczęciu procy Komisji Wyborczej.

Wyraz poparcia 
dla kandydatów 

FJN
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Stający do urn wyborczych spodzie 
wają się. że organy przedstawiciel­
skie będą mogły obecnie, w związku 
z reformą administracji terenowej, 
przeznaczyć znacznie więcej czasu na 
sprawy najważniejsze, na inspirowa­
nie, programowanie i kontrolę admi­
nistracji

W wielu lokalach głosowały 
zbiorowo całe rodziny. członko­
wie organizacji społecznych i insty­
tucji. Wspólnie stanęło do aktu wy­
borczego m in. 190 członków OHF w 
Skoczowie, 20 osobowa grupa straża­
ków w tymże mieście 1 150 mieszkań­
ców hotelu robotniczego z „Trytono- 
wego” grodu, członkowie ZSMW z Ci- 
sownicy, kilkunastu strażaków z Bo­
guszowie i Strumienia, 30 dziewcząt i 
chłopców z ZSMW w Mnichu, mło­
dzież z Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego, pracownicy 
OSM w Bażanowlcah placówki FAN 
w Kostkowicacb i in.

Zbiorowo, we wczesnych godzinach 
rannych, głosowali również członko­
wie zespołów regionalnych, m. in. w 
Koniakowie, ludzie spędzający urlop 
w domach wypoczynkowych w Ustro 
niu i Wiśle. Młodzież z Technikum 
Mechanicznego w Ustroniu stawtła 
się z transparentem „Nasze pierwsze 
wybory’*,  w kilku Innych miejscowo­
ściach, m. tn. w Chybiu, koncertowa­
ły orkiestry.

Do lokalu wyborczego nr 26. który 
znajdował się w dębowieckiej remizie 
strażackiej, już przed godziną 6 przy­
były, ubrane w stroje regionalne, 
członkinie Kols Gospodyń Wiejskich. 
Była wśród nich również przewodni­
cząca Małgorzata Szewczyk, zdaniem 
której nowo wybrana rada narodowa 
powinna uczynić wszystko, aby Jak 
najszybciej ukończyć budowę domu 
gminnego, w którym również gospo­
dynie otrzymają salkę. W tym samym 
czasie oddali swe głosy dwaj rolnicy
— Franciszek Kliś z Dębowca i Igna­
cy Matalik z Simoradza.

W Kończycach Wielkich, w lokalu 
wyborczym nr 35, jako pierwsza 
zgłosiła się, już o godz. 5,30, gospody­
ni domowa Helena Botorek. Jeszcze 
wcześniej powitała wyborców komi­
sja wyborcza w lokalu nr 42 w Koń­
czycach Małych. Jul o godz. 4 przy­
był, aby oddać głos, udający się do 
pracy kolejarz Edward Cholewa.

Pierwszym głosującym w lokalu nr 
20 w Fruchnej był kolejarz Józef 
ozwapa. Po godz 8 przybyła zwarta 
grupa członków z SM W, a o godz. B 
członkinie KGW.

W lokalu nr 17 w strumleńskiej 
Szkole Podstawowej pierwszym wy­
borcą był Leon Michalczyk, prezes 
Klubu Sportowego „Wisła”. Jest on 
przekonany, że nowo wybrana rada 
będzie troszczyła się o należyty roz­
wój sportu we wszystkich wioskach 
gminy oraz pomoże w wykończeniu 
ośrodka sportowego w Strumieniu.

Pierwszym głosującym w lokalu- rir 
24 w Chybiu był górnik z zarzecza 
Władysław Ocbodek. Otrzymał kwia­
ty, podobnie jak Krystyna Suszek, 
również z Zarzecza, która obchodziła 
w dniu wyborów urodziny. Punktual­
nie o godz. 11 stawili się z rodzinami 
członkowie OSP z Chybia, Zarzecza i 
Frelichown oraz strażacy z Cukrow­
ni „Chybie”. Przybyli do głosowania 
wraz z orkiestrą zakładową Cukrow­
ni. Był wśród nich także naczel­
nik OSP z Chybia Alojzy Krzempek, 
który wierzy — jak nam powiedział
— że nowe rady zrobią wszystko, aby 
jednostki gminne OSP posiadały no­
woczesny, niezbędny do walki z czer­
wonym kurem sprzęt.

Do lokalu wyborczego w remontowa 
nej Szkole Podstawowej Jako pierw­
sza, Juz o godz. 5,15, przybyła 85-let- 
nia mieszkanka tej wioski Ewa Gehö­
rt ek. Około godz. 8 przywieziono do 
lokalu 91-letnlą gospodynię z Zaborza 
Zuzannę Strach. Samochodem przyje­
chali też do głosowania pracownicy 
Zakładu FAN z Gołysza 1 strażacy z 
Zaborra. (cz>

* * *
Sprawny przebieg wyborów 1 wy­

soka frekwencja (głosowało w Cieszy 
nie 98.6 proc, uprawnionych, a w po­
wiecie 99,3 proc.), są zasługą przede 
wszystkim działaczy Frontu Jedności 
Narodu. Ale nie tylko ich. Na wyso­
kie uznanie zasługują np. pracownicy 
transportu i komunikacji, którzy pra­
cowali w naprawdę trudnych warun­
kach. z pełnym poświęceniem i ofiar­
nością. Opady śniegu, połączone z po­
rywistym wiatrem, jak również goło*  
Jedż. sprawiły sporo kłonotów. Przez 
dłuższy okres nieprzejezdne były dro­
gi m. in. w Kaczycach Górnych, Leiu- 
nej Górnej, Brennej, Cisownicy i I- 
stebnej.

zmobilizowano jednak ekipy akcji 
zimowej, na drogi wyruszyły pługi od 
śnieżne i piaskarki, w ślad za który­
mi ruszyły samochody — po to m. In., 
by dowieźć do lokali osoby starsze 
wiekiem 1 chore. Uruchomiono także 
dodatkowe autobusy 1 mikrobusy, ko­
rzystano nawet z wozów strażackich.

Aktywny udział wzięła w przygoto­
waniu 'i przeprowadzeniu wyborów 
młodzież, która pełniła w większości 
lokali służbę informacyjną, pomaga*  

' la w dojściu do lokali wyborczych lu 
dzlom w podeszłym wieku.

Wszędzie zatroszczono się o miłą at 
mosferę frie brak było sympatycz­
nych gestów, na który zdobył się m. 
in Bronisław Wolny w Haźlachu, 
składajac członkom komisji wybor­
czej życzenia i kwiaty.

* * *
Poszliśmy w minioną niedzielę do 

urn wyborczych w przeświadczeniu, 
że oddając głos na kandydatów FJN. 
opowiadamy się za unowocześnieniem 
państwa, za umocnieniem społecznego 
wpływu na planowanie I wykonywa­
nie planów, za przyspieszaniem reali­
zacji postanowień I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej, stanowiących pro­
gram FJN, program wszystkich pa­
triotów

Wszystkim wybranym do rad skła­
damy nasze gratulacje, jak również 
życzenia, by rozpoczynająca się ka­
dencja upłynęła pod znakiem dal­
szych, wszechstronnych osiągnięć na­
szego regionu.

Relacje wyborcze opracowali: 
Paweł CZUPRYNA, Robert DA- 
NEL, Tadeusz KOPOCZEK, Fran­
ciszek ZAHRADNÍK.

Zdjęcia: Janina CIUPEK. Paweł 
CZUPRYNA, Tadeusz KOPO­
CZEK.

Jubileuszowy
numer

„Zarania Śląskiego”
Z okazji jubileuszu 25-lecia zje 

dnoczenia polskiego ruchu robot 
niczego ukazał sie specjalny nu­
mer „Zarania Śląskiego” (zeszyt 
3 — lipiec — wrzesień — 1973 r.)- 
Zawiera on szereg prac i mate, 
riałów odnoszących sie tak do da 
wniejszych, lak i nowvcb dzie­
jów ruehu robotniczego w woje, 
wództwie katowickim.

Wśród artykułów na szczegól­
na uwagę zasługują: Jana Kan­
tyki i Mirosława Fazana: „PZPR 
przewodnią siłą socjalistycznych 
przeobrażeń”. Jana Kantvki: „Z 
problemów walki o jedność ru­
chu robotniczego”. Celinv Spu- 
tek: „Rozwój organiż -”jnv Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w województwie katowic­
kim w latach 1948—1956” oraz 
Jana Walczaka: „Tradycje Jed­
ności robotniczej w województ­
wie katowickim (do 1939 roku).

Wśród ..Materiałów” wartościo 
we źródła do dalszych badeń sta­
nowią opracowania: Celiny 8pn- 
tek: „Delegaci na Zjazd Zjedno­
czeniowy", Franciszka Serafina: 
„Czyn Kongresowy społeczeńst­
wa polskieo”. Jana Kantyki: 
„Na drodze do jedności — Wybór 
dokumentów PPR i PPS z okresu 
bezpośrednich przygotowań do 
zjednoczenia”, Jana Przewłockie 
go: „Stan i potrzeby badań nad 
dzie .mi kształtowania sie Jed­
nolitego frontu partii robotni­
czych na terenie województwa 
katowickiego w latach 1945 — 
1048”.

Jakkolwiek przytoczone wyżej 
ooraeowanja traktują o ruchi ro 
bołniczym w całym województ­
wie katowickim, a nawet w ca­
łym kraju, to znaleźć w nich mo 
ima również wiele danych odno­
szących sie do naszego terenu, 
tzn. Cieszyna i powiatu cieszyń­
skiego. (z)

ZAPISKI

WIECZÓR MORCINKOWSKI 
organizuje w najbliższą sobotę, 
dnia 15 grudnia, o godz. 17. Miej­
ska Biblioteka Publiczna w Sko­
czowie. W imprezie, która odbę­
dzie się w Ratuszu (sala posie­
dzeń Urzędu Miasta i Gminy), 
wezmą udział uczniowie, sympa­
tycy. czytelnicy, koledzy i przy­
jaciele zmarłego przed 10-laty 
piewcy naszej ziemi. (cz)

POLSKIE TOWARZYSTWO HI­
STORYCZNE — Oddział w Cie­
szynie zaprasza członków t sym­
patyków na kolejne zebranie, 
które odbędzie się w nfjjUższy 
piątek, dnia 14 grudnia, o godz. 
16.30, w salce Domu Kultury 
(Cieszyn, Rynek 11). Referat pt. 
..Ugrupowania separatystyczne na 
Śląsku — ze szczególnym u- 
względnlenlera problemu Sląza- 
kowszczyzny” wygłosi pracownik 
naukowy Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach — dr Piotr Do­
browolski. (Z)

PAŃSTWOWA FILHARMONIA 
Śląska w Katowicach zamyka 
tegoroczne występy koncertowe 
w cieszyńskim Teatrze im. Ada­
ma Mickiewicza wykonaniem u- 
tworu B. Brlttena ..War — Re­
quiem". Oprócz orkiestry symfo­
nicznej Państwowej Filharmonii 
Śląskiej wykonawcami koncertu 
będą również chór mieszany 
„Ogniwo" 1 chór żeński Państ­
wowego Liceum Muzycznego w 
Katowicach, a jako soliści: Jad­
wiga Romańska — sopran, Hen­
ryk Grychnik — tenor. Adam 
Szybowskl — baryton. Koncer­
tem dyrygować będzie Karol 
Stryja. Bilety na koncert, który 
odbędzie się w środę, dnia 
19 grudnia br. o godz. 18.00 moż­
na już nabywać w kasie teatru.

(t)

WYSTAWA AKWARELI. W 
Klubie „Metalowiec” Zakładów 
Elektro-Maszynowych CELMA w 
Cieszynie czynna jest wystawa 
obrazów malowanych technika 
akwarelową B. Nitry. Ekspozy­
cja cieszy się dużym zaintereso­
waniem młodzieży 1 będzie czyn­
na do 30 grudnia br. (kar)

„FAFIK” DLA N-EWIDO^YCP.
Dyskusyjny Klub Filmowy 

, Fafik”, znany z wielu cennych 
społecznych Inicjatyw podjął w 
br. piękną akcję organizowania 
dla niewidomych specfalnych 
seansów filmowych. Dotąd wy­
świetlono dla nich następujące 
filmy: „Love Story”. „Przygody 
dobrego wolaka Szwejka" 1 „W 
cieniu dobrego drzewa”. Z sean­
sów tych korzystaią nie tylko 
niewidomi z Cieszyńskiego. Osta­
tnio film ..Love Story" wyświe­
tlono równic ż dla niewidomych 
z Bielska-Białej. (z)

KLUB PROPOZYCJI. Z okazji 
63-lecia chóru „Harmonia” w 
dhlu 14 grudnia o godzinie 18 od­
będzie się w auli Filii Uniwersyte­
tu Sląbkiego uroczyste spotkanie 
członków chóru z seniorami śpie- 
wactwa cieszyńskiego, zaproszony­
mi gośćmi oraz miłośnikami ple­
śni. W spotkaniu tym wezmą nad_ 
to udział działacze chóralni z dru 
glej strony Olzy oraz wyb>my dy­
rygent warszawskiej „Harty” i 
działacz zjednoczenia Śpiewacze­
go. prof. Jerzy Kołaczkowski 
Wieczór nłwi etni popularny 
kwartet Plechaczka z Trzyńca.

(X)

Wśród tych wyborców, którzy do glosowania przystąpili we wczesnych 
godzinach rannych, nie zabioklo oharnei braci kolejarskiej. Na zdjęciu 
moment glosowania pracowników zebrzydowicklego Węzła PKP — 

Krosnego oraz Pali.

Głosują pracownicy Zakładów Elektro-Maszynowych CELMA. Z prawej 
szlifierz Fabryki Narzędzi - Wladyslaw Graca, oraz Alojzy Matuszek — 
pierwszy od lewej - 'wieloletni dyrygent I kierownik zakładowej orkiestry 

dętej CELMY.

Najstarszym wyborcą, który mimo trudnych warunków atmosferycznych 
przybył da głosowania w Koniakowie, był 85-letni łan Ligocki. Sędziwe­
mu mieszkańcowi wioski członkowie Komisji Wyborczej wręczyli wią­

zankę kwiatów.

Członkowie Ochotniczej Straży Pożornej w Chybiu da głosowania przy­
byli wspólnie, w odświętnych mundurach, manifestacyjnie oddając gło­

sy na kandydatów Frontu jedności Narodu.

W Skoczowie głosowali bracia-bliźniacy: (Bogusław i Roman Chrapka- 
wie). którzy urodzili się 9 grudnia 1955 raku. Tym samym prawo wybor­
cze nabyli ani w dniu głosowania. Przewodniczący Komisji Wyborczej 
zlażyl solenizantom serdeczne życzenia i wręczył im wiązanki kwiatów.
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Zdjęcie archiwalne: Poiegnanie cieszyńskich delegatów na Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych, w grudniu 1948 roku. 

Poszliśmy 
wspólną drogą...

Ą] o grudzień bieżącego roku przypada ważna data 
% w dziejach polskiego ruchu robotniczego — ćwlerć- 

111 wlecze jego zjednoczenia. Spełniły się w ten spo­
sób marzenia żywione od całych dziesięcioleci 

przez najwybitniejszych jego reprezentantów — dzlałacży 
„Wielkiego Proletariatu*',  SDKPIL, KPP, PPR I PPS, którzy 
zawsze rozumieli, że siła klasy robotniczej polega na jed­
ności celów I działania.

W związku z 25-leclem zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego drukujemy niżej wspomnienia dwu cieszyń­
skich działaczy PPR.

JÖZEI NOWAK:

T
endencje zjednoczenio­
we nie ujawniły się w pol­
skim ruchu robotniczym z 
dnia na dzień. Już z począt­
kiem 1947 roku, gdy byłem instruk­

torem KM PPR w Cieszynie, wiele 
się na ten temat dyskutowało za­
równo wśród członków PPR, jak 
PPS. Szczególnie żywe były te dys­
kusje w środowisku robotniczym.

Gdy objąłem stanowisko I sekre­
tarza Komitetu Miejskiego, rozpo­
cząłem wespół z czołowym akty­
wem naszej partii aktywną działal­
ność na rzecz zjednoczenia, współ­
działaj [C w tym zakresie z Komi­
tetem Miejskim PPS, m. in. z Ru­
dolfem Cieślarem, tow. Czernikiem 
— podówczas pracownikiem Powia­
towej Rady Narodowej i in. Obsłu­
giwaliśmy wspólnie zebrania w za­
kładach pracy, wyjaśniając potrze­
bę zjednoczenia.

Niestety nie wszyscy rozumieli 
Jego potrzebę, stąd też w roku 1948, 
w trakcie konferencji przedwybor­
czych, niektórzy musieli opuścić 
szeregi partii. Szczególnie burzliwa 
była konferencja PPS, na której 
zapadła uchwała w sprawie wyklu­
czenia kilkudziesięciu członków. Na 
podobnej konferencji naszej partii 
skreślono natomiast z listy sześć 
osób.

Utkwił mi w pamięci wybór de­
legatów na Kongres Zjednoczenio­
wy. Wspólna konferencja obydwu 
partii odbyła się w sali cieszyńskiej 
MRN. Mandaty otrzymali wówczas: 
I sekretarz KP PPR Antoni Wala­
szek, I sekretarz KM PPS Rudolf 
Supik, ja i Jadwiga, której nazwi­
ska już niestety sobie nie przypo­
minam.

Nadszedł ureczysty dzień wyjaz­
du. Pojechaliśmy samochodem do 
Katowic, a stamtąd specjalnym po­
ciągiem do Warszawy. W dniu 
14 grudnia, w sobotę, obradował 
U Nadzwyczajny Zjazd Polskiej 
Partii Robotniczej, w którym wzię­
liśmy udział, a który przyjął 
uchwałę o zjednoczeniu się z PPS. 
Tegoż dn-ia zabrał się XXVIII Kon­
gres Polskiej Partii Socjalistycznej, 
na którym zapadła uchwała o zjed­
noczeniu się z PPR.

Nazajutrz, dnia 15 grudnia, roz­
począł obrady Kongres Zjednocze­
niowy, który zebrał się w sali Po­
litechniki Warszawskiej — jedynej 
bodaj w zburzonej jeszcze wówczas 
stolicy sali, która była tego wyda­
rzenia godna.

Delegaci składali się w połowie 
z członków PPR, a w połowie z 
członków PPS. Wiele miejsca po­
święcono w czasia tygodniowej de­
baty analizie działalności obydwu 
partii w przeszłości, jeszcze więcej

miejsca wszakże — oczekującym 
polskich komunistów zadaniom.

To były pracowite dni — spędza­
liśmy na sali obrad po 11—12 go­
dzin, od rana do wieczora, ale nie 
odczuwaliśmy nawet zmęczeń a, 
wszyscy zdawaliśmy sobie bowiem 
sprawę z doniosłości tego, w czym 
uczestniczymy.

Po powrocie do Cieszyna spotka­
liśmy się w Teatrze z aktywem, 
któremu złożyliśmy sprawozdanie z 
przebiegu warszawskich obrad. W 
jakiś czas potem odbyła się I Kon­
ferencja Miejska PZPR, na której 

zostałem wybrany I sekretarzem 
KM, a na Konferencji Powiatowej 
funkcję I sekretarza KP powierzo­
no Antoniemu Walaszkowi.

Kongres Zjednoczeniowy był dla 
mnie wielkim przeżyciem. Cieszę 
się, że obecnie nasza partia realizu­
je konsekwentnie cele, które nam 
przyświecały p-zed wielu laty. Rea 
lizu.ie w nowych, odmiennych wa­
runkach, ale w duchu leninowskich 
pryncypiów.

ANTONI ZAJĄC:
KLASA ROBOTNICZA CIESZY­

NA opowiadała się za zjednocze­

niem od samego początku, zazna­
czały się wszakże różnice poglądów 
na pewne szczegółowe, a nawet za­
sadnicze problemy wśród < ześci ak­
tywu PPR i PPS. wśród inteligen­
cji, np. nauczycielstwa itp

Stąd też Kongres Zjednoczeniowy 
musiał zostać poprzedzony pracą 
polityczną, wspi'lnymi zebraniami 
w trakcie których dochodziło do 
wzajemnej polaryza.-ji poglądów i 
postaw. Niezbędne okazało się także 
w trakcie pracy przygotowawczej 
uwolnienie obydwu partii od ludzi, 
którzy byli prze?iwni linii jednoli- 
tofrontowej. Więcej było ich w 
PPS, a rekrutowali się głównie spo­
śród warstw pośrednich, dość luź­
no związanych z ideologią robotni­
czą.

Dobrze zapamiętałem wyjazd cie­
szyńskich delegatów na Kongres 
Zjednoczeniowy, być może dlatego, 
ponieważ przypadł mi wówczas w 
udziale zaszczyt ich pożegnania. 
Uroczystość z tej okazji odbyła się 
przed budynkiem przy ul Menni­
czej 10, stanowią-ym obecnie sie­
dzibę redakcji GŁOSU.

Licznie stawiły się delegacje za­
kładów pracy i szkół, przybył pre­
zydent miasta Smotrycki, prokura­
tor Hawerski, były sztandary, spo­
ro kwiatów, panował entuzjastycz­
ny nastrój. Byłem wówczas wice­
prezydentem Cieszyna i członkiem 
Egzekutywy KM PPR. Przemawia­
jąc, prosiłem m. in. -delegatów, by 
przekazali Kongresowi życzenia od 
ludzi pracy Cieszyna i powiatu, by 
zapewnili, że jesteśmy gotowi pra­
cować ofiarnie na rzecz budownic­
twa socjalistycznego i przyszłości 
kraju.

Stawiło się wówczas pięć, czy 
sześć samochodów, co było rekor­
dem w powojennej historii miasta, 
a ponieważ zebrało się sporo osób, 
sekretarz propagandy KP PPR tow. 
Czaja urządaił delegatom bodaj 
trzy honorowe rundy wokół Ryn­
ku. Towarzyszyliśmy naszym re­
prezentantom aż do „Fukały” na 
granicy Haźlachu, skąd wróciliśmy 
do Cieszyna.

Przez następne dni żyliśmy tym, 
co działo się w Warszawie, śledząc 
z uwagą wszystko, co donosiło ra­
dio i publikowała prasa. A więc 
wiadomości o przyjęciu deklaracji 
ideowej PZPR i statutu, o nakreś­
leniu sześcioletniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej, o wybraniu 
na przewodniczącego KC Bolesława 
Bieruta.
u Czekaliśmy też z niecierpliwością 
na -powrót naszych delegatów ze 
stolicy, którzy zdali nam tuż po 
przyjeżdzie dokładną relację z prze 
biegu obrad Kongresu Zjednocze­
niowego.
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K
aretka pogotowia ra­
tunkowego mknie jak o- 
szalała przez miasto. Syrena 
oznajmia, že gdzieś tam na 

pomoc czeka człowiek. Każda mi­
nuta jest bezcenna. Chodzi o życie 
poszkodowr nego w wypadku dro­
gowym, rodzącej kobiety, dziecka.

Czy ekipa ratunkowa zdąży na 
czas? Czy zdoła pochopnej śmierci 
wyrwać jeszcze jedną ofiarę? Nie­
jednokrotnie zależy to wyłącznie 
od szyb kości i prawidłowości dzia­
łania pogotowia. Liczy się natych­
miastowe podjęcie decyzji, najwła­
ściwsze postawienie diagnozy. Ale 
co wybrać, skoro stawką — życie 
człowieka, a minimalna zwłoka 
może przynieść przegraną? Nie ma 
czasu na zastanawianie się. Przez 
kilkadziesiąt nieraz długich jak 
wieczność minut ważą Sie losy pa­
cjenta. Po silnym napięciu nerwo­
wym przychodzi uczucie ulgi i sa­
tysfakcji lub przygnębienie pełne 
dręczących pytań, na które rde spo­
sób znaleźć odpowiedzi.

— Praca w pogotowiu ratunko­
wym — mówi lekarz dyżurny cie- 
s: jńskiego pogotowia Jadwiga Ja­
giełło — należy do bardzo trudnych 
i niezwykle odpowiedzialnych. Kaž 
da pomyłka grozi postawieniem 
przed komisją zawodową, która 
znana jest z bezwzględnej surowoś­
ci. Idzie tu nie tylko o lekarza dy­
żurnego, ale także o dyspozytora, 
decydującego o podjęciu jakiejkol­
wiek akcji, wreszcie o średni per­
sonel uprawniony do wykonywania 
niektórych zabiegów. Czasami wy­
siłki nasze okazują się bezcelowe i 
wtedy... tygodniami nie możemy się 
otrząsnąć z przygnębienia. Wbrew 
panującemu mniemaniu, nie lest 
nam obojętne, czy pacjent przeży­
je. W każdym razie na brak emocji 
nie możemy narzekać.

Już za tihwilę mogę się o tym 
przekonać. Do sali zabiegowej sani­
tariusze wnoszą młodego człowieka. 
Uległ wypadków*  przy pracy. Przez 
własną lekkomyślność czy niedo­

stateczne zabezpieczenie warunków 
bhp stoi przed groźbą utraty wzro­
ku. Lekarz dyżurny, specjalista z 
ośrodka zdrowia i pielęgniarka nie 
dają za wygraną. Trzeba zatrzy­
mać proces pogarszania się stanu 
aż do momentu podjęcia radykal­
niejszych kroków przez kolegów zr 
szpitala.

Po chwili jest znów okazja do 
kontynuowania rozmowy.

—Czy podobne wypadki zdarz t- 
Ją się często?

— Nie ma dnia bez wypadku. Nie­
szczęścia zdarzają się ludziom wszę 
dzie: na budowie, w lesie, na dro­
dze. W wielu wypadkach natych­
miastowa pomoc udzielona przez 
osobę przeszkoloną na kursie PCK 
rozwiązywałaby problem. Tymcza­
sem w zakładach pracy trudno o 
takich łudzi.

Przy okazji o ważnym dla nas za 
gadnieniu. Wisła jest miejscowoś­
cią wczasową. Domy wypoczynko­
we ściągają w sezonie tysiące gości. 
Niejednokrotnie są to ludzie cier­
piący na przewlekłe choroby, któ­
rych leczenie nie należy do nas. 
Jednakże z braku pielęgniarek w 
takich domach bądź też przyzwoi­
cie zaopatrzonej apteczki jesteśmy 
wzywani na pomoc. Dobrze, gdy ak 
tualnie znajdujemy się na miejscu 
i nikt nie powiadomił nas o pil­
niejszym wyjeidzie, gorzej — gdy 
trzeba wybierać pomiędzy rodząc 
kobietą, rozgorączkowanym dziec­
kiem, a poszkodowanym w wypad­

ku drogowym. Wtedy wizyta u cho 
rego, od lat cierpiącego np. na pa­
daczkę, jest zupełnie nieuzasadnio­
na, chociaż dla niewtajemniczonych 
atak wygląda bardzo groźnie.

— Czy zdarzają się fałszywe 
alarmy?

— Fałszywe? Nie. Bardzo często 
natomiast mamy do czynienia z 
alarmami wyolbrzymionymi. Zda­
rza się też, że zgładzający nic albo 

niewiele wie o chorym; Dla nos 
sprawa wywiadu, wbrew mniema­
niu większości wołających o pomoc, 
jest bardzo istotna. Dyspozytor mu­
si mieć jak najszersze rozeznanie, 
ażeby lekarz mógł zabrać odpowied 
nie medykamenty i już w drodze 
potrafił w przybliżeniu postawić 
diagnozę. Czas i właściwy tok po­
stępowania są w naszej pracy naj­
istotniejsze.

— Obsługujecie rozległy teren. 
Czy macie trudności z dotarciem 
na miejsce wypadku?

— Nie należy to do rzadkości. For 
•ujemy sanitarką nawet bardzo 
strome, niedostępne zbocza. A gdy 
dalej nie można, zakładamy gu­
mowce i wędrujemy piechotą Wlaś 
nie niedawno zawiadomiono nas o 
wypadku w lesie. Dojechaliśmy do 
Wielkiego Potoku i zaczęliśmy na­
woływać ludzi, by ednależć poszko 
dawanego. Podobne sytuacje ma ją 
miejsce w przypadku rodzących 
kobiet, które nie mają przekonania 
do szpitali. Docieramy do nich i o- 
kazuje się, że życie rodzącej może 

uratować tylko kroplówka. Wtedy 
w sanitarce, zupełnie do tego nie 
przystosowanej, wykonujemy za­
bieg.

— Wspomniała pani uprzednio o 
potrzebi i zatrudniania w każdym 
zakładzie czy też instytucji ludzi 
przeszkolonych na kursach PCK. 
Czy faktycznie ich interwencja do 
czasu waszego przybycia jest uza­
sadniona? Dość często przecież le­
piej nie ruszać chorego aż do przy­
bycia lekarza.

— Tak, ale takie przypadki są do 
wykrycia. Człowiek po kursie po­
winien wiedzieć, co może zrobić w 
konkretnej sytuacji. Chciałam jed 
nakże zauważyć, że wcześniejsza 
interwencja jakiągoś niedouczonego 
„kursanta” może bardzo skompliko­
wać sprawę. I nie jest to najczęś­
ciej jego wina, chce dobrze.

— Czy na tym terenie znachorzy 
uprawiają swój proceder?

— Niestety, tak. Kiedyś zgłoszo­
no wypadek złamania nogi. Już na 
początku wizyty zorientowałam 
się, że ktoś tu przed nami działał. 
Po rozmowie z bliskimi chorego o- 
kazało się, że prawie dwa tygodnie 
temu powierzono sprawę znachoro­
wi. Nogę zaatakowała gangrena i 
trzeba było dokonać amputacji.

— Czy dużo nieszczęśliwych wy­
padków powoduje ludzka bezmyśl­
ność?

— O tak! W tej liczbie najczęst­
sze są spodowane działaniem alko­
holu. Może się to wydać dziwne, 
ale czasami nasza placówka przy­
pomina izbę wytrzyźwteń.

Musirny kończyć rozmowę, bo do 
okienka dyżurki zgłaszają się pa­
cjenci.

Trudna, naprawdę trudna praea. 
Niby zdajemy sobie z tego sprawę, 
a jednak tak często nie żałujemy 
pracownikom pogotowia przykrych 
słów.

Rozmawiała: J. LACHÖWNA

Ludzkie życie 
nie ma ceny

ßpdkanle Pirat drogowy 

zabił dziewczynkę
W

IKTOR CIHMAŁA, po 
chlubnym odbyciu zasadni*  
czej służby wojskowej, 
zdecydował sdę na wyko­
nywanie rawodu kierowcy z 

Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa Miejskiego w Biel­
sku-Białej Delegatury w Ustroniu. 
W dniu 11. 10. br. otrzymał pole­
cenie rozwiezieni « ziemniaków 
dla pracowników zatrudnionych w 
Kombinacie Budownictwa Ogól­
nego „Beskid1*,  a zamieszkałych 
na terenie Istebnej 1 Koniakowa. 
W związku z powyższym podsta­
wił samochód marki „ZIF’ pod 
m^azyn Kombinatu Budownic­
twa Ogólnego w Ustroniu, gdzie 
załadowano 4 tony ziemniaków 
workowanych. Z tym ładunkiem 
naitępnie odjechał w kierunku 
Istebnej.

Wiktor Ciemała, Jako młody 
kierowca, lubił widocznie ..kawa­
lerską’* jazdę, bo na terenie 
Istebnej, zjeżdżając ze stromego 
wzniesienia Andziołówkl, rozwinął 
znaczną szybkość, którą sam póź­
niej określił na około 70 km/ 
godz-

Gdy znalazł się u podnóża 
wzniesienia, nagle zdecydował się 
skręcić w prawo, by wjechać na 
drogę boczna, prowadzącą do Wil­
czego. Szaleńcza Jazda z ciężkim 
ładunkiem nie pozwoliła mu jed­
nak na wyhamowanie pojazdu do 
takiej szybkości, która umożliwi­
łaby mu bezpieczne wykonanie 
tego manewru. Skutkiem powyż­
szego rozpędzona ciężarówka zo­
stała siłą odśrodkową zniesiona 
na pobocze, na którym w tym cza

Me. wracając T» szkoły znajdo­
wała się w towarzystwie dwóch 
koleżanek 11-letnla Mariola G.

widząc jadący w ich kierunku 
samochód, dziewczynki poczęły 
uciekać, przy czym dwie x nich 
wybrały kierunek ku środkowi 
drogi głównej, zaś Mariola G. u- 
clekała lewym poboczem drogi 
bocznej w kierunku Wilczego. 
Zauważyła jednak, że nie zdąży 
uniknąć tragedii, przesadziła rów 
1 uciekała przez łąkę w kierunku 
lasu. Tu właśnie została najecha­
na przez samochód, który — jak­
by przyciągany siłą magnetyczną 
— jechał dosłownie śladem jej 
ucieczki Moc uderzenia była tak 
duża, że Mariola G. został 9 odrzu­
cona na odległość ok. 7 m. Na 
jeszcze większą odległość została 
odrzucana jej teczka szkolna, któ 
rą kurczowo trzymała w ręce a 2 
do tragicznego momentu. Samo­
chód. po przejechaniu przez rów 
1 zgubieniu dwóch worków ziem­
niaków, zatrzymał się dopiero na 
skraju lasu.

Zajściu przyglądało się bezrad­
nie kilki osób, stojących w po­
bliżu skrzyżowania dróg, wśród 

których znajdował srtę funkcjona­
riusz miejscowego posterunku 
MO. Świadkowie zajścia początko 
wo nie widzieli momentu tragedii, 
gdyż tumany kurzu ograniczały 
im widoczność. Dopiero po za­
trzymaniu się samochodu, przyby­
ły na miejsce zdarzenia funkcjo­
nariusz MO od razu zorientował 
się, że najechana dziewczynka po­
niosła śmierć na miejscu, W od­
ległości ok. 1 m od zwróconej do 
ziemi twarzą dziewczynki leżała 
jej szkolna teczka. Kierowca, któ­
ry w tym czasie wyskoczył z ka­
biny samochodu, został zatrzyma­
ny 1 doprowadzony do leśniczów­
ki, skąd o tragicznym zdarzeniu 
powiadomiono telefonicznie pogo­
towie ratunkowe 1 Komendę Po­
wiatową MO w Cieszynie.

Po dokonaniu wstępnych czyn­
ności dochodzeniowych, brutalnie 
wyrwaną życiu dziewczynkę prze­
wieziono do prosektorium Szpita­
la Śląskiego w Cieszynie, a Wik­
tora Ciemałę do aresztu śledcze­
go.

Sprawca wypadku przesłuchi­
wany jako podejrzany przyznał 

się w zupełności do zarzucanego 
mu czynu wyjaśniając, że przy­
czyną zjechania na pobocze dro­
gi. a następnie poza jej obręb, 
była znaczna szybkość Jego pojaz­
du. która uniemożliwiła mu po­
konanie ostrego zakrętu.

Ostatnio Wiktor Ciemała stanął 
przed Sądem Powiatowym w Cie­
szynie pod zarzutem naruszenia 
zasad bezpieczeństwa na dno pach 
publicznych oraz spowodowania 
w wyniku powyższego śmierci 11- 
letnlej dziewczynki.

Sąd uznał winę oskarżonego za 
w pełni udowodnioną i skazał go 
nieprawomocnym jeszcze wyro­
kiem na 5 lat pozbawienia wolno­
ści oraz orzekł względem niego 
zakaz prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres lat 10. Po­
nadto oskarżony został obciążony 
kosztami postępowania i opłatą 
sadową w kwocie 4.200 zł.

Mimo że okres tzw. szczytu mo­
toryzacyjnego już dawno minął, 
ilość wypadków drogowych nie 
uległa w zasadzie zmniejszeniu. 
Obok nietrzeźwych kierowców, 
najwięcej wypadków drogowych 
powodują osoby, które na trzeźwo 
bagatelizują elementarne zasady 
bezpieczeństwa obowiązujące w 
omawianym zakresie.

Z powyższego wynika jedno­
znacznie, że porządek i bezpie­
czeństwo na drogach zależą w du­
żym stopniu od stosowania 
ostrych i skutecznych represji 
karnych, sprawców którzy naru­
szyli przepisy 1 zasady be z ple rżeń 
etwa ruchu. HENRYK ZALESKI

Ważne dla poszukujących pracy

Jak uniknąć 
biurokratycznej mitręgi?

postanowień tej uchwały roz- 
Wydziału Zatrudnienia w Cie-

W
dniu 11 maja br. Rada Ministrów podjęła uchwa­
łę w sprawie zasad przyjmowania pracowników 
oraz racjonalizacji zatrudnienia, której celem 
jest lepsze wykorzystanie zasobów ludzkich, 

w tej mierze — przeciwdziałanie nieuzasadnionej absen­
cji, powodującej olbrzymie szkody społeczne i gospodar­
cze. Na temat realizacji 
mawiamy z kierowniczkę 
szynie mgr Marlę Czaja.

— Pani kierowniczko, od pod­
jęcia Uchwały nr 110 minęło po­
nad pół rokn, czy da się już za­
tem ooś powiedzieć o efektach?

— Nie będzie na pewno rewe­
lacyjnym stwierdzenie, że w 
warunkach regionu, w którym 
odczuwa się deficyt siły robo­
czej, a do takich należy Cieszyn 
i powiat cieszyński, racjonalizt 
cja zatrudnienia ma szczególnie 
doniosłe znaczenie. Obserwowaliś 
my przecież jaskrawe przykłady 
„kaperowania” pracowników, a 
zmiana miejsca pracy była czę­
sto najprostszą droga awansu za­
wodowego. Oczywiście zmiany 
kadrowe są niezbędne, w wielu 
wypadkach satysfakcjonują oby­
dwie strony — to znaczy i pra­
cownika i pracodawcę, proble­
mem sta’a ię wszakże absencja 
nieuzasadniona, czy wręcz 
samowolne porzucanie p r a 
c y. W tym właśnie zakresie 
przyszła nam uchwała z pomocą-

— Czy te znaczy, że porzuca­
nie prasy przestało się opłacać?

— Właśni«. Praedsiębiorrtwo, 
zatrudniając« pracownika, który 
porzucił pracę w poprzednim 
miejscu lub z którym umowa o 
pracę została rozwiązana bez wy 
powiedzenia, a z jego winy, u- 
stala wynagrodzenie tego pra­
cownika w najniższej stawce 
przewidzianej dla danego stano­
wiska. Awans płacowy jesŁ mo­
żliwy dopiero po upływie roku, 
i to pod warunkiem, że pracow­
nik wywiązuje sde należycie ze 
swoich obowiązków, a tylko w 
zupełnie wyjątkowych wypad­
kach, gdy legitymuje się szcze­
gólnymi osiągnięciami — po u- 
pływie 8 miesięcy.

Nawet w stosunku do pracow­
nika zmieniającego pracę na 
własną prośbę zastosowano pe­
wien rodzaj antybodżca, jego wy 
nagrodzenie nie moję być mia­
nowicie, o ile zatrudniony jest 
w nowym przedsiębiorstwie na 
tym stanowisku przez pół roku, 
wyższe niż uprzednio.

— Czy zakłady pracy respek­
tują te zasady?

— Na ogól tak, wynikowe 
kontrole, jakie przeprowadzono, 
świadczą jednak, że tu i ówdzie 
usiłuje się stosować pewne „uni­
ki”, tłumacząc sie na przykład 
brakiem rozporządzeń wykonaw 
czych. Jest to rezultatem obser­
wowanej tendencji do realiza­
cji planów na drodze ekstensyw 
nej, najprostszej, tj. poprzez 
wzrost zatrudnienia, gdy tym­
czasem racje gospodarcze prze­
mawiają za wzrostem wydaj­
ności pracy. O tym zaś. jak 
znaczne są możliwości w tym 
znkresie, świadczy choćby fakt, 
że mimo urlopów, gdy znaczna 
część załóg korzysta z wypoczyn 
ku, fabryki radzą sobie z plana­
mi wcale nieźle.

— Mówił» pani magister o kon 
trnlach. Macie takie kompeten­
cje?

— O nie tylko takie- Do zakre­
su działania naszego Wydziału 
należy koordynacja polityki za­
trudnienia, proponowanie roz­
działu znsobów ludzkich z uw­
zględnieniem głównie potrzeb 

priorytetowych zakładów pracy, 
no i właśnie kontrola.

— Co wam najbardziej utrud­
nia prace?

— Postawmy może pytanie nie 
co inaczej: co budzi największe 
rozgoryczenie wśród naszych pe­
tentów. Niewątpliwie brak zna­
jomości obowiązujących przepi­
sów przez niektóre, zwłaszcza 
mniejsze zakłady pracy, a prze­
de wszystkim zarządzenia Mini­
stra Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych z dnia 8 czerwca 1973 r-

— Jakim cudem nie dotarło 
ono do zainteresowanych?

— Żadnego „cudu" tu nie me 
— ukazało się ono jedynie w 
„Dzienniku Urzędowym” nr 31 
tegoż Ministerstwa, a ten nie jest 
równi b powszechnie znany jak 
»Monitor Polski”, czy „Dziennik 
Urzędowy Rady Ministrów”.

— O czym mowa w tym nie 
dość spopularyzowanym aarzą- 
dzeniu.

— Trudno je tu w całości refe­
rować, dotyczy ono jednak głów­
nie wpisów w pracowniczych le­
gitymacjach ubezpieczeniowych 
Otóż jeśli pracownik zmienia za­
trudnienie, jesteśmy zobowiąza­
ni żądać od kierowanej od pra­
cy czy poszukującej iej osoby o- 
kazania legitymacji ubezpiecze­
niowej w celu sprawdzenia, czy 
w poprzednim miejscu pracy zo­
stał dokonany prawidłowo wpis 
dotyczący rodzaju wykonywanej 
pracy (zawód, specjalność, stano­
wisko), przeciętnej wysokości za­
robków oraz sposobu rozwiązania 
stosunku do pracy.

— Sposobu rozwiązania? A 
więc ważne jest, czy się ktoś 
zwolni! na własna prośbę lub zo­
stał zwolniony dyscyplinarnie?

— Ogólnie rzecz biorąc, o to 
właśnie chodzi, ale zakłady, a 
przynajmniej wiele z nich, wy­
pełniają rybryke „wpis o usta­
laniu zatrudnienia” w sposób do­
wolny. A tymczasem jest tylko 
osiem rodzajów wpisu, który mo 
żem.y respektować: 1. wypowie­
dziano pracę, 2. wypowiedziano 
pracę ze względów organizacyj­
nych, 3- porozumienie stron, 4. 
wypowiedział pracę, 5- zwolnio­
nych w trybie art. 2 ust. 1 de­
kretu z dnia 18- I. 1956 r.. 6. po­
rzucił pracę. 7. umowa rozwiąza­
na z innych przyczyn i wresz­
cie 8 — umowa wygasła.

Jeżeli ten wymóą nie jest speł 
niony odsyłamy ludzi z przysło­
wiowym kwitł- -m.

— Co powoduje zapewne pre­
tensje 1 denerwuje petentów.

— Tak, tylko, że pretensje są 
zawinione nie nrzez nas...

—■. A jak kształtuje się sytu­
acja*  na rynku pracy?

— To temat wart obszerniej­
szego potraktowania. Przygoto­
wywana jest poświęcona tej nrob 
lematyce wspólna sesja PRN i 
MRN, która odbędzie sie z norz»t 
kiem przyszłego roku, a z której 
przebiegiem zecbce zapewne 
GŁOS zapoznać bliżej swoich 
Czytelników...

— Oczywiście, są to przecież 
sprawy ważne i obchodzące sze­
rokie kreri społeczeństwa.

Rozmawiał: Robert Danel

SANEPID w akcji

Cholera nie przekroczyła 
granicznego szlabanu

W
aniu 31 sierpnia 1 r., o godz. 
13.15, Państwowy Wojewódz 
ki Inspektor Sanitarny w 
Katowicach powiadomił cle 
szyński SANEPID o ogniskach epi­
demicznych cholery w Neapolu 
oraz Bergamo. Jednocześnie naka­

zano nawią_ać współpracę z pla­
cówkami kontroli granicznej i in­
formować o osobach przyjeżdżają­
cych do kraju z terenów epidemi­
cznych.

Już następnego dnia ustalono dy-, 
żury na „Moście Przyjaźni" w Cie­
szynie oraz na prr ijśclu kolejowym 
w Zebrzydowicach. Zarządzono ak­
tualizację szczepień plcholerze pra­
cowników cieszyńskiej Stacji Sani­
tarno - Epidemiologicznej, Pogoto­
wia Ratunkowego i Kolumny Tran 
sportu Sanitarnego. Zaszczepiono 
również personel graniczny w Cie­
szynie i Zebrzydowicach. Dyżurni 
zostali wyposażeni w odzież ochron­
ną, sprzęt medyczny i szczepionkę. 
Otrzymali również międzynarodo­
we książeczki szczepień. Punkt sa­
nitarny uzyskał do swej dyspozycji 
radiostację, ponadto środki trans­
portu dla osób kierowanych do izo­
latorów, a takie znajdowały sie w 
Wodzisławiu, Siewierzu, Tychach 
oraz Bystrej Śląskiej.

Od 1 października, w związku z 
licznymi zachorowaniem1 w Al­
gierii, rygorami sanitarnymi obję­
to obywateli polskich i cudzoziem­

ców, przybywających z tego kraju, 
jak również osoby udające się do 
Algierii.

Dnia 18 października Główny 
Inspektor Sanitarny PRL nakazał 
zaniechanie wszelkich rygorów sa­
nitarnych względem obywateli wy 
jeżdżających i przyjeżdżających z 
Włoch i Algierii.

W ezasie trwania. akcji dyżuro­
wały w Cieszynie i Zebrzydowicach 
23 osoby. Zaszczepiono prawie 2Í0 
osób z personelu służby zdrowia i 
służb granicznych oraz 68 turystów 
wyjeżdżających do Włoch. Wydano 
tyleż samo międzynarodowych 
książeczek zdrowia. Skierowano do 
izolatorów: z Zebrzydowic 1140 
osób, a z Cieszyna 649 osób.

Warto dodać, że w tym okresie 
(od 1 września do 18 października! 
„Most Przyjaźni” w Cieszynie prze­
kroczyło 38.000 osób, a punkt gra­
niczny w Zebrzydowicach — 160.000 
podróżnych.

Dzięki ofiarnej pracy dyżurnych 
SANEPIDU udolo się całkowicie za 
bezpleczyć nasz kraj przed tą groź­
ną chorobą epidemiczną. (p)
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SPOŁEM WSS 
ODDZIAŁ SKOCZÓW 

— USTROŃ 

organizuje

KIERMASZ 
ŚWIĄTECZNI

ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
oraz POKAZ ODZIEŻY ZIMOWEJ

w dniach od 12 du 14 grudnia br. w sali OSP 
w Skoczowiee

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
190kr

FABRYKA AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ 
w CIESZYNIE, ul. Stawowa 50

zatrudni natychmiast:
— GŁÓWNEGO KSIFGOVVEGO

Wymagane kwalifikacje: wyższe studia ekonomiczne lub 
prawnicze wzglęanie dyplom biegłego księgowego zgodnie 
z Uchwałą Nr 210 z dnia 24. VIII. 1973 r. B 3dy Mini­

strów.
Warunki płacy zgodne z układem zbiorowym pracy dla 

przemysłu metalowego do uzgodnienia w Dziale Osobowym 
Zatrudnienia i Płac, tel. 10-49, 13-75, wewn. 15.

186kr

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie, kancelaria — 
Cieszyn ul. Garncarska 8. p. nr 46 na podstawie art. 953 
i 962 k.p.c. poda je do publicznej wiadomości, że dnia

14 stycznia 1974 r. o godzinie 11
odbędzia się w Sądzie Powiatowym w Cieszynie, pokój 46, 

SPRZEDA^
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

nieruchomo^ 1 położonej w Skoczowie przy uL Łęgowej 46, 
mająctj urządzoną księgę wieczystą w PBN w Cieszynie 
KW Nr 14, 123, należącej do Marty STOJANIK, zamieszka­
łej Skoczów, Łęgowa 46.
Nieruchomość została oszacowana na sumę — 234 224,— zł 
Cena wywołania wynosi — 175.668,— zł
Przystępujący do przetrrgu winien złożyć

rękojmię w wysokości — 23.422,— zł
Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci ksią­

żeczek oszczędnościowych.
Przy licytacji zostaną zachowane ustawowi warunki licy­

tacyjne o ile w dodatkowym publicznym obwieszczeniu nie 
zostaną podane do wiadomości warunki odmienne.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od 8 do 18.

Akta postępowania egzekucyjnego można oglądać w Są­
dzie Powiatowym w Cieszynie, pokój nr 46, w godzinach 
urzędowych
km 78^73 Dnia 26 listopada 1973 r.
Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie. PKO 87-7-5745.

. 185kr

Świeży oddech — warunkiem
DOBREGO SAMOPOCZUCIA

Codzienne dwukrotne mycie zębów pastą i szczoteczką jest 
niezbędnym zabiegiem pielęgnacyjnym. Jednak często, mi­
mo systematycznego mycia zębów, występuje nieświeży od­
dech.

W takim przypadku — nieodzowne jest stosowanie dezo­
dorantu do ust.

F-KA POLLENA URODA

— poleca DOSKONAŁY, 
ZNANY JUZ NA RYNKU 

PREPARAT EOL.

Zawiera on substancje bakte­
riobójcze, grzybobójcze, ima­
kowe i zapachowe. Dzf .11 
bardzo skutecznie, odświeża­
jąc I zapewniając bezwonnoSó 
wydychanego powietrza. Jed­
nocześnie pozostawia w ustach 
przyjemny, miętowy smak.

Nowoczesne opakowanie w 
postaci i roi olu pozwala na 
wygodne użycie, a niewielki 
rozmiar opakowania umożli­
wia noszenie go stale przy 
sobie.

Utkr

Mgr Karol Fober ze zdobytymi no rajdach trofeami.

Karol Fober po raz drugi
rajdowym mistrzem Śląska

W
 FATALNYCH WARUNKACH ATMOSFERYCZNYCH, 

przy padajqcym śniegu, na śliskich drogach, roze­
grano tradycyjny Rajd „Barbórki" po Ziemi Cle«zvń- 
skiej, który był równocześnie V eliminację Rajdo­

wych Mistrzostw Šlqska. W imprezie tej zgłosiło swój udział 
ponad 60 kierowców, jednak na starcie stanęły tylko 43 
załogi.

Wielki sukces odniosła cieszyńska 
załoga Karol Fober — Andrzej Tomi­
czek. jad a ca na „Fiacie 125p/1300”, 
która pewnie swy ciężyła w swojej 
kategorii. Dzięki temu zwycięstwu 
najwięcej punktów we wszystkich 
eliminacjach zdobył Karol Fober i on 
też został (po ras drugi) rajdowym 
mistrzem Siatka na rok 1673 w ka­
tegorii do 1300 cm sześć. Kierowca 
cieszyńskiej Delegatury Automobil­
klubu Śląskiego zdobył również ty­
tuł mistrza Śląska w klasyfikacji ge­
neralnej, gromadząc na swoim kon­
cie 50 pkt. Taką sama ilość punktów 
wywalczył także Andrzej Ryslak z 
Katowic.

A oto wyniki w poszczególnych ka­
tegoriach:

W klasie do 600 cm sześć, wygrała 
załoga Mieczysław Kłeczek — Paweł 
Kałaniała nrzed parami: Zbigniew 
Baranowski — Grzegorz Strzelczyk 
oraz Aleksander Okoński — Henryk 
Mandera. Wszyscy oni jechali na 
„Trabantach”.

Klatę do 850 cm sześć wygrał duet 
Jaromir Najda — Stefan Duś na „Fla 
ci« 800 D” przed para Jerzy Jartczak 
— Andrzej Paslerbińskl na „Fiacie 

850
Kategoria do 1300 cm sześć, zakoń­

czyła się. jak podawaliśmy, zwycię­
stwem załogi K. Fober — A. Tomi­
czek, przed zespołami Stanisław Fo- 
ntk — Ireneusz Snopek i Ryszard

Grychtoł — Henryk Tomers (ni ..Fia­
tach 125 p/1300”).

W ostatniej klasie, powyżej 1300 
cm szesc,. najszybciej zameldowali 
się na mecie Andrzej Ryslak 1 Jerzy 
Kozanowski fna „Fiacie 125p/I500’’) 
przód załogami Krystian Bielowski — 
Jerzy Kordas i Konrad Zagórski — 
Jan Kołodziej.

Klasyfikacja generalna Rajdu „Bar­
bórki” przedstawia się następująco: 
1) Andrzej Iłysiak — Jerzy Kozanow­
ski, 2) Krystian Bielowski — Jerzy 
Kord as.

Podczas tej imprezy odbył się rów­
nież „I krok samochodowy”. W kla­
sie do 850 cm sześć, najlepszą okaza­
ła się załoga Józef Kałuża — Stani­
sław Konieczny przed zespołami Cy­
ryl Dzida — Jan Dzida oraz Henryk 
Wiatr — Henrvk Skrohei, zaś w ka­
tegorii do 1600 cm sześć. Wygrała pa­
ra Mieczysław Piszczek — Wacław 
Janowski.

Z okezji Rajdu „Barbórki” okazały 
puchar przechodni dla najlepszej za­
łóg! Delegatury cieszyńskiej ufundo­
wał przewodniczący Prezydium PRN 
mgr Henryk Gorgoss.

Impreza samochodowi organizowa­
na prze? cieszyńską Delegaturę Auto­
mobilklubu Śląskiego, podobnie jak 
poprzednie, należała do udanych, do­
brze przygotowanych 1 sprawnie prze 
prowadzonych. Z tej okazji wydano 
również pamiątkowe plakietki, (cz)

Spotkanie działaczy PTTK
W tobotę, 1 ęrućnia b’ od­

było się w gmachu Teatru Miejskie 
go w Chorzowie okręgowe Spotka­
nie działaczy Polskiego Towarzy­
stwa Turrtyczno - Krajoznawcze­
go z okazji ioo-lecia turystyki pol­
skiej.

Podc»»B spotkania ratownikom 
Berkidzkiej Grupy ( OP] wręczono 
Bztandai uznania dla ofiarnej ich 
służby. Sztandar udekorowano zło­
tą odznaka „Zasłużonemu w rozwo­
ju województwa katowickiego”.

R 7w niet zasłużonym działaczom 
PT "K wn ezono od: naczynia, m. in. 
„Medal Stulecia Tur’ .tyki Pol­
skiej” za wybitni dzirłalnoś*  na 
polu krzewienia krajoznawstwa 
i rozweju turystyki w Polsce 
otrzymał Wincenty Zająo, zaś od­
znak! „Zasłużonemu w lunwoju 
wojewoda*wa  kat-" wlckiego” przy­
znano: Alojzemu Szupinie. Jannwl 
Dziadkowi, Bronisłi wowi Creehe- 
wi- Edwardowi Bł.«orsk)cmu i Bo­
gusławowi Niemcowi. (■)

Po zgonie
Gustawa Koždonia

„Człowiek z nartami w herbie**.  
Tak mówiono o zmarłym niedaw­
no znanym 1 zasłużonym wielo­
letnim działaczu narciarskim i tu­
rystycznym, mgr Gustawie Koż- 
doniu.

Pełnił on wiele funkcji politycz­
nych I społecznych, umiał zaw­
sze łączyć postawę aktywisty z 
działalnością kulturalną, w której 
brał czynny udział.

Ale prawdziwą pasją jego życia 
pozostały narty Związany od pół 
wieku z „Watrą”, wraz z nią ob­
chodził złoty jubileusz. To on za­
palił nad Beskidami znicz nar­
ciarski. stojąc w jednym rzędzie 
obok zasłużonych dla rozwoju

polskiego narciarstwa na Śląsku 
takich ludzi, jak LipowCzanowie. 
I-egierscy. Tnjnerowle. Kroker 
czy Tarach.

Od dzieciństwa opętany „bia­
łym szaleństwem”, staje się mo­
torem działaniu w środowiskach 
wiejskich I robotniczych, a nadto 
sam blerze udział w zawodach. 
Startuje nawet za granicą, zdoby­
wając laury dla kraju.

Był mistrzem okręgu śląsko-dą­
browskiego w kombinacji kla­
sycznej, a w roku 1937 wpisał się 
na listę dziesięciu najlepszych 
skoczków Polski.

Z osobą Gustawa Kożdonla po 
drugiej wojnie światowej wlążą 
się jak najściślej inwestycje nar­
ciarskie. Nie szczędził czasu ener­
gii, by mogły powstać skocznie w 
Goleszowie | Cieszynie. Walnie 
przyczynił się do budowy skocz­
ni w Glębrach i Malince. Sam 
opracowywał projekty obiektów 
turystycznych I tras narciarskich.

Zajmował się nie tylko narta­
mi i turystyką. Interesował się 
lekkoatletyką, byt rajdowcem mo­
tocyklowym, parał się także szy­
bownictwem.

Mgr Gustaw Kożdoń byl człon­
kiem władz Polskiego Związku 
Narciarskiego, posiadał wiele od­
znaczeń państwowych 1 sporto­
wych, m. In.: Złoty Krzyż Zasłu­
gi, srebrną odznakę „Zasłużone­
mu w rozwoju województwa ka­
towickiego". Medal 10-lecla Polski 
Ludowej, odznakę „Zasłużony 
działacz turystyki’*,  1 „Zasłużony 
działacz kultury fizycznej* ’ oraz 
,,10fi-lecla Sportu Polskiego” 1 in­
ne.

Śmierć Gustawa Kożdonla jest 
wielką stratą dla cieszyńskiej kul­
tury fizyczej. Odszedł bowiem 
człowiek, który dobrze służył 
swemu regionowi jako sporto­
wiec, trener i działacz.

W Skoczowie działa szkółka bokserska
Skoczów w nadziel rejMpwo- 

wanla działalności klubu sporto­
wego „Beskid” uruchomił Jako 
pierwi zą — sekcję bokserski,. Jest 
oni. prowadzona na zasadzi« szkól 
ki, w której bokserskie szlify 
zdobywa skoczowska młodzież po 
przekroczeniu lat czternastu. Za­
jęcia z zakresu lekkoatletyki, glm 
naatykl artystycznej, gier sporto­
wych. a następnie techniki obro­
ny 1 ataku pi owadzi zasłużony 
działacz sportowy blelsho-blal- 
sklego towarzystwa sportowego 
„Wł< knlarz” — Roman Chomlckl.

Trenerski patronat nad młody­
mi sprawuje europ-j ikuej sławy

boksjr — Zbigniew Pietrzykowski. 
Pan Zbigniew przynajmniej raz w 
miesiącu prowadzi zajęcia osobi­
ście.

Trenlnfl odbywają się trzy razy 
w ty odnlu w r°.ll gimnastyczną] 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Sko­
czowie. Nowo powstała lekcja ma 
duże ambicje nie tyEco w zakre­
sie kształcenia młodych kadr dla 
bok u. Uczestnikami jel mogą być 
wyłącznie uczniowie, wykazujący 
się pc—ytywnyml wynikami w 
nauce oraz rze’alnl pracownicy, 
czyli ludzie o wysokich kwalifi­
kacjach Ltyczno-moralnych.

<J1>

HI Turniej judo
Już po raz trzed Sekej Judo LOK 

przy Zakładach Elektro Ma zj no­
wych CEI MA w Cieszynie będzie or- 
g inizatorem turnieju klasyfikacyjne­
go judoków w trzech kategoriach: 
młodzików, juniorów oraz młodzieży.

W tegorocznym "urnieju k: ry roz 
pocznle tle 15 grudni a l»s. o go> z '5.00 
w sal: gimnastycznej Szkoły Pod ith 
wowi j nr 1 w Cieszynie wezmą u- 
dri-ł zawodnicy OKS Wouziiław Ślą­

ski, Gwardii Bielsko- Blila, AZS Cle 
szyn oraz gospodarze.

C.c-zyńzcy judocy dobrze są przy­
gotowani do turnieju i powinni ode­
grać w nim pierwszoplanową rolę.

Patronat nad Imprezą objęła redak 
cja ..Naszej Trybuny”, ■ współorganl 
zatorem jest również Komisja d/s N ło 
ozie y Pracującej przy Radzie Za- 
kłejowej „Cclmy”. (kur)

Judocy KS Cieszyn podczas treningu Q Fot.: Paweł Czupryna

CZYN SPOŁECZNY 
CZŁONKÓW „WATRY"

W niedzielę, dnia 23 listopada br.. 
3B członków Klubu Ntrci. rsUego 
P'1 TK „Wstra” w Cieszynie praco­
wał. spo.eCL dr przy por- ,dkow-nlu 
très narciarskich w rejordr Stożka.

« 
MISTRZOSTWA JUNIORÓW
wielkim powodzeniem ród mło­

dzieży cies yły n<J ostatnie zawody 
juniorów w tenisie stołowym o 111- 
sttunstwo miasta Cieszyna. Wzięło 
w nich uJz.oł 53 zawodniczek i za- 
wotlnikó-v. którzy zaprezentrw -U do­
bry pono n

w kategorii dziewcząt zwyciężyła 
Wiesława Krużu.ek (LO-2 Cieszyn), 
przed Fugen.ą Swobo la 1 Anną Jan­
kowską (z LZS Haźlach' zaś w mło­
dzikach wygrał Leszek Toman (SP-B 
Cieszyn), przed Andrzejem Bi btą 
1 Bogdan« m Bylokiem (SP-1 Ka- 
nlót )

W^ród juniorów (do lat 18) najlep­
szym okazał się Bogdan Wantulok 
(T1\"E) przed Bogdanem Początkiem 
(TB*  1 St-nislawem Pietroszkłem 
(LZf Haźlach).

Sędzią głównym mistrzostw był 
Gerard Ferfecki.

Organizatorzy Imprezy, która odby­
ła clę w auli Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 3 w C'“zynie. PKKFiT, KS 
Cieszyn i CZWG ,Ri -orapld” ufun­
dował: di- najlepszych pingr ngistów 
nagrody 1 dyn'omy (cz)

LIGA WYDZIELONA
Sukces an szachistów Cle izyni sa- 

koóezyło clę ostatni, spotkanie w 
Si akiej Lidze Wydzielonej z Górni­
kiem Czerwionka. DruLyna nasza 
zwyciężyła w stosunku 5.5:2,5. Partie 
wygrali Wawrzyczek. Ras tka. Gór­
ny, A. Cieślar, a zremisowali: Mos- 
pan, Michalek 1 KrzywoA.

Osłabiony breklem Kujawy (blerze 
udział w półfinałach mistrzostw Pol­
ski) wiślaAckl Start zremisował za 
Skrą Ctę itochowa 4:4. Jedyną ) ertię 
wygrał Jaroszyński. Aż # spotkań za­
kończyło się remisami.

liga Śląska
W kolejnym meczu o mistrzostwo 

Ligi Sl„Jkl«j Beskid Bkocsów wygrał 
z Górnikiem Pszów 4:2. Partie wy­
grali: HeczkOi Chrpek, Borktla, 
Brzozowski 1 braelr Waliczkowie, ■ 
zremisowali: Kwaśniewski 1 Chmiel.

(cz)

SPORT W PZKO
Po ud mych Imprezach sportowych 

on anizowanycb w ramach działalnoś­
ci PZKO, a ograniczając) ch aię -o- 
tychczas do rozgrywe'c siatkówki. 
Komitet Koordyn. cyjny, powołany 
przez Zarząd Główny Polskiego Zwią 
zkú Kulturalno . Oświatowego w 
Czechosłowacji, postanowił przy­
stąpić do oi lanizaci innych dziedzin 
sportu, przede wszystkim — piłki not 
nej i szachów.

Jak Informuje ostrawskl „Głos Lu­
du", trw , Już nabór kandydatów.

(JO.)

OGłOSZENIA
DROBNE

SKODĘ-OCTAVTĘ — sprzedam. Sil­
nik po kapitalnym remoncie. Bajger, 
Cieszyn, Limanowskiego 8, po godz. 
18-teJ.  g-0352
SKODĘ 1101, po remoncie — tanio 
sprzedam. Stuchlík, Haźlach 237.

g-10008

APARAT fotograficzny Fxakta RTL 
1000, ze sprzętem dodatkowym — sprze 
dam. Tadeusz Popiel, Skoczów, Tar­
gowa 15. g-I0OT9
DOM jednorodzinny w Ustroniu — 
sprzedam. Cena 420» tys. Oferty pisem 
ne kierować do Redakcji pod „Ustroń” 

g-10807

PARCELĘ 1,20 ho x placem budowla­
nym, ogrodzonym — sprzedam. Józef 
Francuz, Mnich 1, 43-422 Chybie.

g-10693

POSZUKUJĘ pomocy do rocznego 
dziecka. Cieszyn — Liburnia, ul. Szy­
manowskiego 2a, m. 2. Informacje w 
godzinach przedpołudniowych, g-10695

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe - kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ro- 
lińska, Bielsko, Magi 14. g-10700
Za OBRAZĘ ob. Marli Ślusarz, zam. 
Strumień, ul. Wałowa — przepraszam. 
Elżbieta Sleziak, zam. Zbytków 43.

g-10696

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobę ża­
łobną. Marla Jakóblec, Bielsko, ul. 
Gerszona la, I piętro (naprzeciw 
apteki). g-10683

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we wtorkL WYDAWCA? RSW „Prasa — Książka - Ruch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-09« Katowice. »RUR.
„Prasa - Książka Ruch” Prasowe Zakłady Graficzna, ul. Uebknechta tt, W-083 Katowice. REDAGUJE; re.pól w składzie: Paweł (ZUPRYNA El rwntí*  ii «
Gor ĘBIOWSKI (Sekretärs redakcji) Tadeuss KOPOCZEK Jadwiga LACHÛWWA, Francisiek ZAHRADNÍK. ADRES REDAKCJI’ ol Mennicza U, 13-łiM) Cl es zyn. TELCTONV. ceniraia K-32, 
redaktor naczelny ora? sekretarz redakcji t«93. TELEKS; 03B39C GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czytelników Indywidualnych tłr»vimujR 
urzędy pocztowe I listonosze do dnia 10 każdego mleslera. poprzedzającego okres prenumeraty Wszystkie Instytucje państwowe I «polecznr w miastach zamulają priw^erW wyłącznie «a 
pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW „Prana - Książka ~ Ruch”. Pozostałe, mające siedzibę na wał lub w innych miejscowościach w których nie ma oddzlalöw l fleirgAtur. »am 
wlała Drenumeratę rs pośrednictwem urzędów pocztowych CENA PRENUMERATY KRAJOWE.» wynosi: rocznie 5t cl, półrocznie U zl. kwartalnie 1« rŁ »*i*numeratę  dla i^to-orcOW za granica 
przyjmuje: RSW „Prasa - Kslaśka - Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych. uL Wronia 83, 00-840 Warszawa, konto PKO nr; 1-C-lOOOZś. CENA PŘEN MFR TV DL Z. - 
Jest wyższa od prenumeraty krajowej o ta proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie awraca. Ogłoszenia łlrmnę« drobne oraz nekrologi przyjmowane aą oo czwartku na -ywi-o n

•♦epny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 3fió«7. Nakładt 22.703 egz. Nr zam. 4454*73.  M-S
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przykładu: delegowany przez 
Muzeum Narodowe w War­
szawie historyk sztuki nabył 
dla zbiorów tej instytucji 
przepiękną lampę naftową, 
na którą reflektowało także 
wielu członków Cieszyńskie­
go Klubu Hobbystów. Jed­
nak zasada jest zasadą...

Już po raz drugi przybył

ty co tam mieli... Ni malóm 
za złe, ale nie wiym, czy by 
mama byli radzi. :zy by sie 
mamulce podobało, że Jesz­
cze byli ciepli w grobie, a 
już to ooszło wszycko prez

— Nó. kie tak, to niech iuż 
tam mamulka zustanóm le­
żeć w tym grobie — mówi 
wandrowny — ale mogym 
wóm skrzesić ojca.

— Ojca? Na dyć grónt Już 
je downo przepisany, wszy­
stko to podupadło, za tutul- 
ka było inaczy. Isto by ich 
serce bolało, łakby uwidzieli, 
że to tak na nic idzie.

Tyn człowiek ii prawi:
— Jak tak. niech se już le- 

żóm w tej ziymeczce, co?
— Majóm recht, panoczku,

Przeważnie jajkami naszych kur 1 słoniną z naszej spiżarni. Więc 
się też „traciły" jajka i słonina, że trzeba było raz po raz urządzać 
poszukiwania na strychu za „spiżarnią" Mart”ołczęcia. Zawsze się 
coś znalazło w sianie lub w jakimś zakamarku. A jednak przeby­
wała u nas kilka lat. Ganiono ją za „pysk", złodziejstwo i prowa­
dzenie się, chwalono za pracowitość. Za mąż nie wyszła, lecz cze­
piec nosiła jako „zowitka" (panna z dzieckiem). A grunt to ten 
czepiec.

Przeciwieństwem Hanki Marszołczęcia była Zuzka Macurcze. Nie 
dlatego, jakoby chłopców nie lubiała, broń Boże, ale inna w całej 
strukturze duchowej. Cicha, zadumana, rozkochana w książkach. 
Ile to pięknych chwil spędziłem z nią przy książce! Jako berbeć 
siedmio czy ośmioletni przynosiłem ze szkoły lub wypożyczałem, 
gdzie się dało, powieści, najczęściej takie jak: Jaskinia Beatusa, 
Meluzyna, Imko Wisełka itp. Po pracy w wieczory zimowe siadałem 
w chlewie na cementowym brzegu wielkiej kadzi, Zuzka czytała 
głośno, ja w skupieniu słuchałem. Dopiero ostry rozkaz ojca czy 
matki wypędzał mnie do łóżką. Cj 1 nas poszło Macurcze gdzieś do 
miasta na służbę i zwariowało. Naturalnie ludzika orzekli, że to 
z powodu tych „romansów".

Pamiętam, jak podpatrywałem ją trwożnie przez szpary płotu, 
gdy szła do nas, trochę podleczona. Duże, błędne oczy latały nie­
spokojnie, rękoma machała szeroko, dłonie zamykały się nerwowo.

Biedna miłośniczka książek! Dotąd widzę ją, jak z przejęciem 
czyta mi o Imku Wisełce w puszczy wiślanej!

Najwięcej cech indywidualnych i oryginalnych posiadają pachoł­
kowie i to ci z profesji. Są też to najczęściej starzy kawalerowie 
lub wdowcy, zawołani koniarze i furmani. Kochają konie i dbają 
o nie. Wykradają dla nich rzepę, co doprowadza do konfl 1 tu z gaź­
dziną i dziewką, bo przecież rzepa jest dla świń i krów. Rzecz 
zrozumiała, że lubią wvpić i zakurzyć. Na jednym miejscu pozo- 
stają kilka lat, do pewnych gàzdostw przyrastają nawet na stałe 
i jak stara lipa na podwórzu stanowią nieodłączną część gazdostwa.

Przez nasze gospodarstwu prz< winęło się kilka takich zawodowych 
pachołków. Z najwcześniejszych lat przypominam sobie Dżwigonia.

ńa Targi Staroci przedstawi­
ciel Ministerstwa Kultury i 
Sztuki- Ośrodki Telewizyjne 
w Katowicach i Warszawie 
przysłały swoje ekipy repor­
terskie, dzięki którym następ 
nego dnia (26 listopada) w 
„Wiadomościach śląskiej fa­
li” oraz w ostatnim wydaniu 
ogólnopolskiego „Dziennika 
TV” można było obejrzeć fil­
mowe relacje z imprezy. 
Przybyli też reporterzy Pol­
skiego Radia i różnych pism 
krajowych.

Po raz trzeci w Targach 
Staroci uczestniczyli krakow­
scy literaci: Wisława Szym­
borska oraz Kornel Filipo­
wicz. Ten ostatni poprosił o 
przyjęcie w poczet członków 
Cieszyńskiego Klubu Hobby­
stów!

I jeszcze Jedna ciekawost­
ka: warszawski Ośrodek TV 
nada w okresie świątecznym 
specjalny program (w kolo­
rze!) poświęcony III Targom 
Staroci.

By zadowolić ciekawość za­
interesowanych imprezą in­
formujemy. że IV Targi Sta­
roci odbędą się w drugiej po­
łowie marca w roku przysz­
łym.

• Kołu ZMS przy „Konsu- 
mie Robotniczym” za zorga­
nizowanie bufetu kawowego,
• Komendzie Powiatowej 

MO w Cieszynie za pomoc w 
utrzymaniu porządku w Cza­
si trwania III Targów Sta­
roci. (ir)

Z takiego widocznie założe­
nia wychodzi wiślańska pla­
cówka „Orbis” skoro od lat 
jej usługi w zasadzie nie na­
rażają się na krytykę co- 
laz wybredniejszych przecież 
klientów.

Jednostka proponuje wszel­
kie świadczenia w zakresie 
ruchu turystycznego w kra­
ju i za granicą, z wyjątkiem 
przedsprzedaży biletów PKS. 
Szkoda, bo poczta nie robi te­
go ncilepiej.

Wiślańska placówka orbi- 
snwska dysponuje trzema au 
tokarami. iKeruje ponadto 
kilkunastoma pensjonatami 
typu Agawa, Rybin, Kaska­
da. Podczas ostatniej wizji 
klasyfikującej przeprowadza-

AJ LAT 
:iecinnych

Cieszyński Klub Hobby­
stów składa serdeczne podzię 
kowania:
• Dyrekcji Zakładów Elek 

tro - Maszynowych CELMA 
w Cieszynie za udostępnienie 
sali na urządzenie imprezy,

Dla najmłodszych mieszkańców Cieszyna WSS przygoto­
wała w tym roku nie lada atrakcje. W wigilię 6 grudnia, 
w sklepie zabawkowym „Maluch" spotkał się z dziećmi 
szczodry i sędziwy Mikołaj. Najwięcej radości sprawiły 
maluchom upominki ze słodyczami i zabawkami. • Fot.: 

Janusz Danielec

PIONOWO: 1. znany kra­
kowski aktor teatralny 1 fil­
mowy, 2. rzymska bogini mą­
drości, 3 zapał, natchnienie, 
4 człowiek śnle-u, 5. członek 
zespołu baletowego, 6. spadko­
bierca Hlpokratesa, 11. Impreza 
filharmonii, 13. państwo w 

papierze, 
wstęp do 
muzycz- 
blellzny.

i Jedno to drzewo go przlwa- 
liło. Nie wyszeł już z tego i 
baba zustała sama.

Dobrze chyba wiycle, że 
samej babie ni ma leko na 
świecie. Z tóm było tak sa­
mo: wpadała do coraz wiynk 
szei biydy, zaniedbała gospo­
darkę jedno ji Jyny zustało: 
chodzowała na groby, upła- 
kowała za tymi, co odeszli.

Roz, kie też tak siedziała 
nad grobym. płakała-i narzy- 
kała, prziszeł jakisi cudzy 
człowiek, z pytliczkym na 
plecach, nó isto iedyn z ta­
kich tych wyndrowców, co 
to kiesi chodzowali po świę­
cie, stanył przi babie, tak sie 
ji prziglóndo, prziglóndo, 
wi:

— Na przestóńcle Już, 
bo. płakać!

Podziwała się baba na 
go, troszkę sie ji zniepodoba- 
ło, że to tak powiedzioł zhór- 
ta- . ,— Co se myślicie — mówi 
_  móm po cichu siedzieć i niy 
lamyncić, jak żech tu sa- 
miutka na świecie została? 
Żodyn mi już nic nie pumo- 
że, do wszystkigo-ch Je sa­
ma, jak tyn palce.

— Dybyście ,ak chciell — 
prawi tvn wandrowny — to 
bych aji poradził tych, co 
wóm pomrzili, skrzesić. Tóż 
gdybych wóm tak skrzesił 
matkę, cobyście na to powie­
dzieli?

— Matkę? Na. wiycie, pa­
noczku, jo już wszystko po 
mamie rozdała, co było-ty 
stare szaty, ty czepce, z izby 
żech im powyciepowała gra­

nej przez komisję wojewódz­
ką placówki te uznane zosta­
ły za wzorowe.

Wszpstko to jednak kropla 
w morzu potrzeb. Marzy się 
c przynajmniej 160 nowych 
miejscach hotelowo - pensjo­
natowych. Cóż kiedy rozsze­
rzeniu bazy stoi na przeszko­
dzie przepis, który przewidu­
je przyjmowanie w rejestr 
prywatnych lokali na nie 
więcej osób niż 12. Prawdo­
podobnie WKKFiT myśli o 
wybudowaniu w Wiśle hote­
lu turystycznego kategorii 
„super" i pierwszej, ale z 
myślenia niewiele korzyści. 
Mówi się trudno chociaż żal, 
bo dewizowym gościom trze­
ba po prostu odmawiać.

(je)

□aśńie 
egendjj

POZIOMO; maszt. Legia, an- 
kra, sznur, Uroda, konar, osi­
ka, Akabh, szaradzista, płoza. 
Sagan, klucz, walet, Lidia, 
Opawa, zator, krowa.

PIONOWO: masło, sanki, tar­
ka, Laura, głowa, Agata, kan­
dydatura, suseł, klacz, kusza, 
blaga, powóz, omlet, aktor, 
szlak, godło, Nlasa,

NAGRODY KSIĄŻKOWE
za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Karol Kaleta z 
Cieszyna oraz Karol Wantulok 
z Nlerodzlmia.

Nagrody wysyłamy pocztą.

10. grecki odpowiednik litery 
„o”, 23. wulkan na Sycylii, 25. 
raj.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 20 grudnia 
br. pod adresem : Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10, 43—406 i ieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia — rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z N-RU 47 (912)

filharmonii, 13.
Afryce, 14. plui.ia na
HO. ryzykanctwo, 17. 
dłuższych utworów 
nych, 13. łaźnia dla

■Wielkie, miłe chtopisko. Bral mnie czasem na kolana lub podnos’1 
pod powałę.

O Marszołku, zwanym kłusownikiem, juz piwie-Jziałt m. Jego syn, 
Janek, był moim najmilszym przyjacielem lat chłopięcych. Potem 
wzięli go w okolice Skoczowa za „Chowańca".

W polowaniach starego Marszołka nie uczestniczyłem, miałem tyl­
ko raz możność brnć udzia’ w jego wyprawie na „wybieranie” mlo- 
dyc.. wron. Stare wrony atakowały pogonicza, który „wybierał” mło­
de, wsadzał je za koszulę. Jedno tłuste wronię „pacło” na ziemię 
ze szczytu jodły i wnet dobił je Dunaj. Na mnie ta scena wywarta 
wielkie wrażenie, dotąd widzę tę jodłę i pogonicza, opędzającego się 
od zrozpaczonych wron.

Po oporządzeniu gotowano na pasterskim pk cyka biedne wroniąt- 
ka, pogonicz grał na organkach i cały zespół bawił się w najlepsza. 
Jeno wrony krakały , latały niespokojnie.

„Wusaty Jura” z Wałówki górował nad w izystkiml parobkami 
leszniańskimi siłą. Krępy, bar'-’ysty, o grubych rysach i mocnym 
zaroście (stąd „Wusaty“ ) podobny był do odyńca. Nikt z LeszniJ 
nie wiedział, jak się Jura nazywa (tyle wiedziano, że pochodził z 
„Ucher" — na pewno był Słowakiem).

Jura zrósł się z Wałówką. Raz ją jeno opuścił coś na dwa lata, 
gdy poszedł do nas służyć. Ale tylko dlatego, że gaździna walow- 
ska była siostrą mojej matki. Moja mama nie mogła długo wybaczyć 
Jurze próbowania, czy ziemniaki są dostatecznie „masne". Robił to 
bardzo oryginalnie: nabierał ziemniaki tyżką i ciskał o ścianę. Je­
żeli się grudka tłuczonych ziemniaków przylepiła, orzekał, że moż­
na jeść.

Po śmierci Biłków „walowskich” przeszła Wałówka w ręce ich 
córki i jej męża. Odtąd poczęła się chylić ku upadkowi, ale Jura, 
starzejący się coraz bardziej, trwał dalej na ukochanym gospodar­
stwie, choć wątpię, czy mu płacono. Widziałem go kilka razy rąbią­
cego drzewo pod starą lipą, na podwórzu. Po rozparcelowaniu „Wa­
łówki“ poszedł Jura na nową, może już ostatnią służbę, do sąsiada. 
Patrząc codziennie na ruinę pięknego gospodarstwa, w które tyle 
pieczy włożył, wspominał pewnie czasy starego „Walówczana“, kie­
dy to dwie pary ślicznych koni stały u żłobu na Wałówce.

Żadna służąca, żaden z pachołków nie wrył się tak głęboko w 
moją pamięć i w moje serce, jak Zuzka Michałcze, nasz najlepszy 
pachołek — i to w spódnicy. Nie wiem dokładnie, jak się Zuzka w 
czasie wojny światowej, kiedy brak było parobków, prz< mieniła w 
parobka i to parobka, którego nam cała okolica zazdrościła. W no­
welce „Orka", napisanej w studenckich latach, „uw.aozniłem" Zuz- 
kę, opisując jej pierwszą orkę na grapie.

Zuzka Michałcze była smukła jak topola i silna jak dąb. Śniadej 
cery, krzaczastej brwi, ciemnopiwnych oczu i energicznych rysów 
miała urodę siły, zdrowia i kształtu. Lubiła potańczyć, pośmiać s ę 
wesoło, ślicznie grała na grzebieniu, ustnej harmonijce i “ 
Przeto często w niedzielę urządzała czeladzi na gumnie w stodol? 
tańce pod swoją muzykę. .

CuDa

ble. które reprezentować bę­
dą nasz kraj na Spartakia­
dzie Krajów Demokracji Lu­
dowej, w lutym przyszłego 
roku w Belgradzie.

Organizatorem tej na pew­
no interesu iace i wystawy iest 
Zarząd XXVIII Grupy Loto­
wi-i Polskiego Związku Ho­
dowców Gołębi Pocztowych 
ze Skoczowa. (cz>

Dla nas dzieci również z tych względów był okres godowy pełen 
emocli. Ciekawi byliśmy bardzo nowej służby, przede wszystkim 
nowego pasterza.

Służącą lub pasterza czy pasterkę przyprowadzała z reguły matka 
na now miejsce i to pod wieczór. Częstowało się wtedy nowego 
„haśnJka" i jego matkę smażonymi szperkami i kawą, po czym 
następowało zapoznanie się z nowymi obowiązkami.

Pierwszą czynnością pasterza zaraz po zjedzeniu owych szperek 
bvlo przyniesienie drzewa ku blasze. Taki zwyczaj.

Dziś, rzecz prosta, zanikają już te tradycyjne stosunki 1 zwyczaje. 
Pierwsi nasi pasterze, których pamiętam słynęli jako wielkie ło­

buzy. Józef Niemczyk syn Kapustkuli, tępił gąsiorki w Tule, gdyż 
jak twierdził, pożerają młode słabszym ptakom. Ponieważ wieść 
o tej wojnie „Józątiury" z gąsiorkami “doszła uszu „rechtora Fran­
ciszka, dostał w szkole w Jcórę.

Franek Szczerbowski uchodził za „n ijgibciejszego" i najzręczniej­
szego chłopaka w Lesznej. Fraszką było dlań wybiec na szczyt da­
chu" z> iinąć sie, zeń błyskawicznie i zeskoczyć na kupę gnoju, lak 
samo ł-itw-> s :hc dřil po kamieniach do głębokiej studni, co wszyst­
ko mi ogromnie imponowało.

Z późniejszych pasterzy niezłe wspomnienie pozostawili u mnie 
1 w moim sercu Kropek (Krop) Józef i Śliżek (Sliż) Paweł- Kropek 
był sławnym ryblarzem, tak sławnym, że nawet z powodu łapania 
ryb w Leszcznicy siedział 24 godziny w kozie. Rybołówstwo w Lesz- 
cznicy miał zawsze jakiś „panoczek-fraczkoż" z miasta wynajęte, 
czyli chodząc na ryby, chodziliśmy na złodziejkę. Ta „złodziejka 
w rzece nie uchodziła za grzech.

Te 24 godziny „kozy” nie zgasiło rybołówczych zapałów Kropa. 
Kto wie, czy nie ta namiętność przyprawiła go o śmierć. Idąc od 
nas chory na „hiszpankę" do swoich rodziców, chciał sobie po dro­
dze chwycić pstrąga w „młynce", a była juz zimna jenen. W kilka 
dni potem zmarł ten mój kamrat w szpitalu cieszyńskim. _ Sliżek 
nie posiadał dużego talentu rybołówczi o. był za to figlarz i psot­
nik nadwyczajny. On to, jak już opowiedziałem, pomagał rni przy 
urządzaniu stawu. Z nim lubiłem pasać krowy, bo me dłużył się 
nam dzień na pastwi iku.

Bardziej bogatą historię niż pasterze miały służące. Np. takie 
Marszołcze Hanka, córka kłusownika, była straszna „chłopiora 1 py- 
skacz. Od czasu do czasu budził nas w nocy wielki hałas. To ojciec, 
odpowii dzialny za moralność i bezpieczeństwo (obawa przed poża­
rem), przepędzał jakiegoś „łacha” z łóżka Marszołczęcia na strychu.
Łacn ’ zeskakiwał z okienka strychowego, a rozżalone Marszołcze 

jazgotało. Nazajutrz miały komornice i reszta służby wdzięczny le­
mat na cały dzień.

Zdarzało się, że nie zawsze „galani” zmykali bez boju. Razu pew­
nego przepędzeni ze strychu, tak zbombardowali kamieniami dom, 
że nie zostawili jednej całej szyby. _ . „

Marszołcze nie ograniczało się do przyjmowania „galanow w loz- 
ku ale w myśl staropolskiej gościnności raczyło ich, czym mogło.

N
ie sposób odmówić 
POPULARNOŚCI naj­
młodszej imprezie cie­
szyńskiej, jaką juz po 
raz trzeci były, urząJzo 

ne pod patronatem GŁÓSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ — 
Targi Staroci. Ciasnota po- 
miesz szeń Miejskiego Domu 
Kultury. przy którym dzia­
ła Cieszyński Klub Hobby­
stów — organizator Targów 
— sprawiła, że impreza ta 
odbyła się w obszernej, re­
prezentacyjnej sali konferen­
cyjnej Zakładów Elektro-Ma- 
szynowych CELMA w Cieszy 
nie.

Sprzedający, których doli­
czono się 118. to nie tylko 
mieszkańcy Cieszyna i nie­
mal wszystkich większych 
miejscowości powiatu, ale 
także przyjeizdni z Bielska- 
Białej, Czechowic, Rybnika, 
Mysłowic, Katowic, Krako­
wa, a nawet Łodzi i Warsza- 
w ! Fakt ten dowodni niezbi 
cie, że urządzane w Cieszy­
nie TARGI nabrały już cha­
rakteru imprezy, wykracza­
jącej poza nasze regionalne 
podwórko.

Do sprzedaży oferowano 
dosłownie wszystko, co przy­
pominało dawne dzieje i cza­
sy. Były zegary i zegarki, 
świeczniki, lampy naftowe, 
kufle, żelazka, bibeloty, in­
strumenty muzyczne, stara 
broń, aparaty fotograficzne, 
maszyna do pisania (jeden z 
pierwszych modeli, wyposa­
żony tylko w dwa klawisze!), 
topory, o których mów.ło się. 
że służyły katom, oferowano 
niezliczoną ilpść starodru-

CIESZYŃSKIE TARGI STAROCI
coraz bardziej popularne

. , . — — w • _   - — — - _ 6 41—, —— ,f Ł!4 —.I il J w 4 ■ łłljków, dawnych roczników cza 
sopism, banknotów, monet, 
medali, odznaczeń itp.

Wśród nabywców (przewi­
nęło się ich ponad 1.000) w 
pierwszej kolejności — zgo­
dnie z ustalonymi przez or­
ganizatorów zasadami — zn.ą 
leźli się przedstawiciele pla­
cówek muzealnych. Dla

WYSTM Í2ÍEÍ poczntn
Przez dwa dni. 15 1 16 gru 

dnia, czynna będzie w zabyt 
kowym zajeżdzie „Arenda” 
w Pogórzu wystatvla gołębi 
pocztowych.

Wśród okazów zobaczymy 
gołębie, które wróciły z_ naj­
odleglejszych lotów, m. in ze 
Szwerina, Bukaresztu 1 pół­
nocnej Holandii oraz Belgii.

Zobaczymy również golę-

BYŁA KIESI BABA, mia­
ła rodzinę, wszystko, co 
ji było potrzeba, tóż =ie 
czuła szczynśliwóm, jak 

mało kto. Ale że nic, co do­
bre, nie trwo dłógo, na te 
babę sie też zaczły suć nie- 
szczynścia- Piyrszy ji umrził 
ojciec. Miała tatę i matkę na 
wymowku, jak to downi by­
wało. dobrze se razym go- 
spodarzili. tóż jak ji tyn oj­
ciec umrził, strasznie ji go 
było żol. Ale stało sie — 
wszyscy umrzić muszóm.

Po ojcu poszła matka, 
po nij chłop. A był rok 
nieurodzajny i rozpoczyna 
sie biyda. Chcloł zarobić 
cosl w lesie kóńskami, jeź­
dził do łasa po drzewo, nó 

0 TAKIM CO UMKÄ 
umrzitych 

niech se już tam leżóm, roz 
jednako przeea umrzić mu- 
sieli.

— Nó dobre, ale mógbych 
wóm skrzesić chłopa.

Baba sie zamyśliła, zasta­
rala, a potym mówi:

— Czy jo wiym? Czy jo 
wiym, czy by to wyszło na 
dobre?

— Czymu?
— Na boch ....

skozała, żeby móg prziść i o- 
ż”iió sie zy —' /
dziecek ni móm. grónt je 
piękny i dyby go tak młody 
człowiek wzión w rynce, to 
by zaś szło jako-tako gospo- 
darzić. Tóż już go lepszy nie 
krzeście, bo by sie mu isto 
nie podobało, że jo już...

Nie dopowiedziała, co mia­
ła powiedzieć, ale ón już tam 
dobrze wiedzioł, co se pomy­
ślała.

— Na ty bezskurcyjo, marsz 
ku chałupie! — prawi ji — 
Cóż tu bydziesz wyć na kier- 
chowie i zmarłym spokuj za­
kłócać, jak ci na nich nie zo- 
leży!? Idź gospodarzić, wy- 
dej sie, rób, co chcesz, ale 
przestóń mi tu udowiać.

Baba nabrała strachu, od 
t"go czasu już na kierchów 
nie lotała. nie lamynciła, ale 
chyciła się gospodarki. Czy 
sie tam potym wydała i jako 
ji dali szło, tóż wóm już nie 
wivm.

Opowiadała 12. XI. 1973 r- 
Em lia MICHALSKA z Pruch 
nej. Na taśmie magnetofono­
wej zanotował Robert DA- 
NEL.

•<’ *•

POZIOMO i 7. wykwintne u- 
rządzenle ogrzewcze, 8. opie­
kun sportowców. 9. człowiek 
tolerancyjny i pobłażliwy, 10. 
ślimak, małż, 12. stacja kolejo­
wa niedaleko Suchej I esk., 14. 
coś z drobiu, 15. mruk, 20. wy­
twórnia płyt, zdobywczyni 
głównej nagrody w tegorocz­
nym festiwalu sopockim, 21. 
blizna, 22. pręt metalowy, łą­
czący obrotowe części maszyn, 
24. odpowiedź na zarzuty, 26. 
mebel raczej kuchenny, 27. 
tytuł komedii Gogola.

■ V
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Postępuje automatyzacja 
połączeń telefonicznych

W NUMERZE:
Lancet, rozum I serce

* Na sołeckim stołku
Z wizytą w rodzinie 
trojaczków
Z Kaczyc na ocean 

w świata
* Nielegalna

kooperacja 
Zapach życia 
Jubileusz 65-lecla
Towarzystwa 
Śpiewaczego 
W cleniu pisarza 
szłowlek 
Żywe dzieło 

w Gustawa Morcinka 
Powrót do źródeł

* Sen nocy
w listopadowej
* Z konikiem w herblo

O pożarach, powo­
dziach I zarazach nu 
Ślgsku 
Zycie pisane na 
szachownicy

* Kraj lat dziecinnych 
Jura w kościele

Spośród około 5000 abonentów tek fonicznych w powiecie 
prawie 1500 przypada na Cieszyn. W cięgu najbliż­
szych lat liczba ich znaczni s wzrośnie. Stanie się to 
możliwe po wybudowaniu w Cieszynie nowoczesnej cen­

trali telefonicznej na 6000 numerów. Inwestycja ta pozwoli 
również na objecie całego powiatu automatycznym systemem 
lęczności.

Ostatnio takie policzenie 
otrzymały -ebrrydow ice, 
Pruchna oraz Kończj ne Wiel 
kie i Małe. Łączą sie one 
ze sobą'za pomocą centrali 
zebrzydowickiwj. Nr abo­
nenci Zebrzydowic ołrzymu- 
ja połączenie z Końcayrami

za pomocą cyfry 9. a z 
Pruchną po wykręceniu cyf­
ry 8. Posiadacze telefonów 
z dwu ostatnich wiosek łą­
czą się z centrala macierzy­
stą 1 abonentami w Z< brz”- 
dowicach za pomocą cvťrv 0.

Jak nas poinformowano -w

cieszyńskim Urzędzie Tele­
komunikacyjnym. czynione 
są starania, aby wprowadzić 
automatyczne połączenie Cie 
szyn s z Zebrzydowicami w 
godzinach od 15 do 7 za po 
mocą liczb óierur kow”Ch 6 z 
Cieszyna i 7 z Zebrzydowic.

Najbardziej chyba ucieszy 
eieszyńjkich abonentów wi i- 
domość, że w przyszłym ro­
ku otrzymają be: pośrednie

(CIĄG DALSZY NA BTR. 1)

Ośrodek 
campingowy 
dla Cieszyna

W przyszłym roku Cieszyn 
otrzyma ośrodek campingo­
wy o standardzie międzyna­
rodowym. Przeznaczono nań 
2 hektary w pobliżu przy­
stani kajakowej „PcJ Wał­
ka”. POSUW, który jest in­
westorem, planuje ustawić 
ńa tym obszarze 0 domków 
camp.ngowyclj dla 60 orz; - 
jezdnych, wybudować stołów 
kę z pełnym zapleczem, re­
cepcje, sanitaria oraz wyko­
rzystać dla potrzeb turystów 
istniejący pawilon handlowy, 
który zostanie zmodernizo­
wany.

Na terenie campingu znaj­
dować się będą także boiska 
do gier sportowych i miejsca 
żabo« dla dzieci.

W bież, .oku cały teren 
uzbrojono i przystnniono do 
jego ogradzania. Na sezon 
letni 1974 roku obiekt ma 
być gotowy.

C iłkowity koszt budowy 
ośrodka, pierwszego z praw­
dziwego zdarzenia w naszym 
powiecie, wyniesie około 3,5 
min złotych. Dotacje na ten 
cel przeznaczono z Central­
nego Funduszu Rozwoju Tu­
rystyki i Wypocz »nku.• * •

POSTiW planuje również 
rozbudować na przvszlv se­
zon cieszące się coraz więk­
szym powodzeniem nawet 
wśród turystów zagranicz­
nym pole n nniolowe w Ocha 
harh. Wybuduje się tam 
świetlice, kuchnię, boiska do 
siatkówki, a cały teren zo­
stanie oświetlony.

Powiat nasz wzbogacił się 
równie, o dwa pola biwako­
we. które zagospodarowało 
w Brennej tamtejsze Nadleś­
nictwo. (cz) 

Z początkiem nowego roku

Powstanie Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarni Komunalnej i Mieszkaniowej

Prezydium Powiatowej ?ndy Narodowej podjęło uchwałę 
w sprawie ut"orzen.a z dniem 1 stycznia 1974 toku Powia­
towego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej. W skład t< go r.cwego organizmu gospodarczego, sie­
dzibę I torego będzie Skoczów, wejdq MPGK w Ustroniu, Wi­
śle i Skoczowie, Zakłady Gospodarki Mieszkaniowej w Ustro­
niu i Skoczowie oraz Zaiład Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Strumieniu.

PPGKiM będz.e podporzrd 
kowane bezpośrednio Powia­
towej Radzie Narodowej, 

bran -owo natomiast — Wo­
jewódzkiemu Zjednoczeniu 
Gospodarki komunalnej i

INC pr zejmíiie
sieć sklepów
Mmii

Od dłuższego Już cza»u pro- 
waüzona jest na terenie « -lego 
Kłaju reo.ganťai 1a handlu, 
która m tn celu m. in. połą­
czenie -.etalu 1 hurtu. Uniknie 
eię w ten ,po»6b .ordzielenia 
odpowiedzialności za zar a- 
trzen « ■ rynku, skróci o jedno 
ogniwo drogę od pi duce nta 
do konsumenta, polepszy r«v»w 
nanie potrzeb odbiorców.

Jak już swego czas. Infor­
mowaliśmy. w Cieszycie nl< fi­
nie likwidacji w wy-iiku 
zmian u- ganlzacyjnych od­
dział Miejskiego handlu De­
tali« me, fb. zaś poszczę jólne 
sklepy przejmą bi d*  1'-'ż prze­
jęły hurtownie. W branży 
spèzywc: ai nastapi połączenie 
pionu detalicznego M ’ o oraz 
OGjzlału Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego, w wyniku ze-o 
z dniem 1 stycznia w mieście 
rozpoczme działalność oddział 
nowo utworzonego Wojewódz­
kiego Przedsiebi -rstwa Handlu 
ilpožywďr-go

V’PHS będzie zaopatrywać 
sieć ■ placówek -deti licznych 
WSS, zakłady gastronomiczne, 
dor iv wczasowe, s-.pltale. sa- 
natc a 1 intprn itv. -a ricti 5 
proi. idz.tć samodzielnie 1- skie’- 
pór- spożywczych w Cieszynie. 
Spośród 180 pracowników Sli 
zatrudnionych postanie w bur­
cie, a 93 w dtmlu.

Zgodnie z zamzeniami kato- 
wn.kieeo w PHS odd '.lal w Cie­
szynie liczyć musi cer na (mniej 
40 sklepów spożywczych — za­
równo w mii cle, jak w powie 
cle. W związku z tym zosta­
nie'opracnwiny spec ja v pro­
gram rozwoju sieci detalicznej.

<d)

Mieszk infowei w Katowi­
cach.

Utv orzenie Powiatowego 
Przedsiębiorstwa pozwoli m. 
in. na zwiększenie mocy 
orzerobowej. zorganizowanie 
wspólnej bazy sprzętu, który 
zostanie tym samym lepi«# 
w-korz.ystany itp.

Już w roku 1974 nastapi 
rr.zhudowa i modernizacja 
uruchomionej w Ustroniu ba­
zy wytwórni mas bitumicz­
nych. która osiągnie zdolność 
produkcyjną 50 ton na zmia­
nę, rozszerzy swoje usługi 
pralnia mechaniczna w Ja- 
szowcu i lakład szklarski w 
Skoczowie, powstanie także 
zaklad stolarsk. w Ustroniu.

(d)

ROSTU 
ERCE

Dla dobra 
emeryt iw 
rencistów

i inwalidów
W cieszyńskim środówUku 

kr raz zyw.zą działalno.*-''  roz­
et ja Zarząd Oddziału Miej­
skiego i Powiatowego Związ- 
I u Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów,

Ponieważ mHo stosunków- 
wie się o różnych formach 
pracy i porno-., tego związku 
warto poświecić mu kilka 
słów, gdyż na to w nelni za­
sługuje.

Skupia <xn w 8 terenów1 ch 
kołach (w Cieszynie. Sko­
czowie, Ustron.u. Wiśle, Strr 
mieniu, Istebnej, Chybiu i 
Zebrzydowicach) 1.811 człon­

ków — emerytów, rencistów 
i inwalidów. Zapewne tąkich 
jest w naszym powiecie i 
mieście więci.j, ale nie wszy­
scy wiedzą o korzyściach, ja­
ku wypływają z przynależ­
ności d związku.

Związek dysponuje ulgo­
wymi wczasami wypoczyn­
kowymi i często kieruje na 
leczenie sanatoryjne. W roku 
bieżącym na wczasy wydano 
220 skierowań oraz do sana­
torium 3 ski srowan.a.

Dla swoich członków Za- 
rsad Gidz ału w Ciesżyme 
urządził 5 wycieczek kra’«1 
znuwczo-turystycznych: do 
Krakow i I Nowej 1 ity. 
Pszczyny i Goczałkowic, Kra- 
kown-Pieskowej Sk-ły, K.a- 
kowa-Wieli«izki, a na zakoń­
czenie sezonu w Beskidy 
przuz -stel mę, K< iii ków. 
Zwardoń, 2 vwi< c. Porąbkę, 
Szczyrk. P. z łęcz Se'mopol- 
=kj i Wi»łę. Również koła 
teren« we un idziły dla swo­
ich członków kilka wycie­
czek.

Ponadto częste urządzane 
:ą towarzyskie spotkania 
zlonków.
Związek udziela również 

zi.pomcg pieniężnych - swoim 
najbardziej potrzebującym 
członkom, jak równ.eż bęz- 
płaknej porady prawnej. W ir 
to u ięc skorzystać z tej róż­
norakiej pomocy i świadczeń 
ZLRil. (1)



2 STRONA ¥ GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ ----------- ....-------- , ,
Do Redakcji napływają dalsze 

meldunki- z których wynika, że 
coraz więcej zakładów przemysło­
wych naszego regionu zakończyło 
pomyślnie realizację tegorocznych 
zadań planowych.

Dnia 6 grudnia wykonała plan 
roku 1973 załoga Okięgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Pr uch nej- 
Jak nas poinformował prezes Za­
rządu inż. Władysław Kożusznlk, 
do końca grudnia OSM wyprodu­
kuje ponadplanowo 35 ton twaro­
gu (krajanki tłujtej). 10.000 1 kefi­
ru, 4 t masła ekstra wyborowego, 
16 ton masła topionego oraz 25.0001 
butelkowanej śmietany.

Ponadplaiiawa 
produkcja

Wartość tej dodatkowej produk­
cji wynosi ok. 1,3 min zł- (d)

W dniu 13 grudnia wykonały swo 
Je tegoroczne zadania produkcyjne 
Cieszyńikie Zakłady Kartoniarskie.

WPADKI
ožarv

SPADŁ Z RUSZTOWANIA

Na budowle Odlewni — Zakładu 
nr 5 FSM w Skoczowie, dnia 27 
ub. m. spadl z rusztowania z wy­
sokości 30 metrów tynkarz Zyg­
munt Žurniewlcz (zam. w Starym 
Folwarku, pow. Suwałki), ponosząc 
śmierć na miejscu. Jak ustalono 
w trakcie dochodzeń, Z. Žurnle- 
wicz odpiął linką zabezpieczającą 
i przechodząc po rusztowaniu, po­
śliznął się. Utrata równowagi była 
przyczyną jego śmiertelnego upad­
ku.

NIEOSTROŻNE PRZECHODZENIE

W Goleszowie obok kuźni, dnia 
28 ub. m. potrącona została przez 
samochód osobowy ..Sýřena” 'SC 
42-42 70-letnia N. Sledloczek. Ko­
bieta doznała obrażeń ciała i prze­
wieziona została do szpitala, przy­
czyną wypadku, o którym kie­
rowca ..Syreny” osobiście zgłosił 
MO, było nieostrożne i nagłe wej­
ście kobiety na jezdnię.

WYWRÓCIŁ SIĘ, 
WSIADAJĄC NA ROWER

Dnu 29 ub. m., w Hažlachu, w 
pobliżu baru „Myśliwskiego” wsia­
dający na rower Jan Biernat (zam. 
w Haźlachu nr 1) wywrócił się tak 
niefortunnie, że musiano go prze­
wieźć do szpitala. Jan Biernat 
znajdował się w stanie nietrzeź­
wym.

OTARŁ SIĘ 
O „WARTBURGA"

Na skutek nieostrożnej jazdy 
..Star” KN 57-47. którym kierował 
Henryk Kwiecień (zam. w Zagro­
dach ?•). pow. Busko), wjeżdżając 
dnia 30 ub. m. do stacji CPN przy 
ul. Bielskiej w Cieszynie, otarł się 
bokiem o .Wartburga” SC’ 01-20, 
należąc?go do Józefa Heczki (zam. 
w Nlerodzlmiu 147)- Kierowca 
..Stara” ukarany został manda­
tem.

POfinzp „WARSZAWY”..*

W Wiśle Obtażcu, dnia 30 ub. m. 
samochód osobowy „Warszawa” 
SC 10-74. kierowany przez Józefa 
Sztwiertnią (zam. w Bladnicach 
Dolnych 1). wpadl w poślizg I ude­
rzył w barierę ochronna. Uszko­
dzeniu ulc^ł zarówno samochód, 
jak ' bariera zabezpieczająca.

...ORAZ CIĘŻARÓWKI „IFA”

sferycznych 1 drogowych samo­
chód osobowy „Fiat 138p” 05-05 
SK, kierov/any przez Czesława Ur­
bańskiego (zam. przy ul. Damrota 
3 w Katowicach), na skutek po­
ślizgu zderzył się z jadącym z 
przeciwka ciężarowym „Żubrem” 
83-35 SI. Pasażerka samochodu 
osobowego Marla Pasz (zam. przy 
ul. Ltebknechta IB w Katowicach) 
doznała obrażeń dala I przewie­
ziono ją do szpitala. Wypadek wy­
darzył się dnia 1 bm. w Ustroniu 
Polanie. Szkody wynoszą około 
10 000 zł.

OŚLEPIŁO GO... SŁOftCE

Na ul. Wyższa Brama w Cieszy­
nie, dnia 3 bm. samochód „Zuk” 
SC BO-87. kierowany przez Broni­
sława Jaworskiego (zam w Cie­
szynie - Pastwiskach 118), naje­
chał przodem na tył zaparkowa­
nego „Stara” SP 56-28. „Żuk” zo­
stał uszkodzony. Ofiar w ludziach 
nie było. Kierowca „Żuka” twier­
dził, że oślepiło go słońce.

TRAGICZNY wypadek

W Drogomyślu, dnia 4 bm. na 
głównej szosie Katowice — Wisła 
doszło do nieszczęśliwego w skut­
kach wypadku. Samochód ciężaro­
wy „Star” SC 1G-50. kierowany 
przez Józefa Jopka (zam. w Łę­
towni. pow. Sucha), najechał na 
leżącego na drodze Romana Hoły- 
sa (zam. w Ochabach nr IBS). Mi­
mo szybkiego przybycia pogoto­
wia, Roman Hołys zmarl w drodze 
do szpitala. Wracał on tego dna 
z uroczystości barbórkowych, w 
Cza&fe których odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi. Jadąc 
rowerem do domu (z przystanku 
kolejowego w Drogomyślu), na 
skutek trudnych warunków dro­
gowych przewrócił się i stracił 
najwidoczniej przytomność. Świad­
czyłoby o tym także częściowe 
przysypanie jego ciała Śniegiem, 
co dodatkowo utrudniło zauważe­
nie go przez kierowcę ..Stara”. 
Prowadzone Śledztwo ustali fak­
tyczną przyczynę tragicznego wy­
padku.

„SYRENA” 
ZDERZYŁA SIĘ Z AUTOBUSEM

Nieostrożna jazda kierującego 
„Syreną” SC 13-18 Adama Żurkft 
(zam. przy ul. Kolejowej 13 V' 
Cieszynie) była powodem zderze­
nia się z autobusem PKS SC 71-11. 
Wypadek miał miejsce na ul.wjf- 
sza Brama w Cieszynie, dnia 4 
bm. Ofiar w ludziach nie było.

WYMUSZENIE PIERWSZENSTW 1

I znowu wypadek obok sta *J1  
CPN przy ui. BlelMděj w Cièsiy*  
niel Dnia C bm.. wyjeżdżający ze 
stacji „Fiat 125n‘* SC 73-25, kiero­
wany przez Władysława Mlrcdco 
(zam. przy ul. Starv Targ 13 w 
Cieszynl?) nie udzielając pierw­
szeństwa przejazdu, zderzył s ę z 
samochodem osobowym ..Opel- 
Rccord” sc 70-91. kierowa iym 
przez Bronisława Hutę (zam. orzy 
ul Stary Tars 14 w Ciesz*  nic). 
Ofiar w ludziach nic było, s faty 
wynoszą ok. 11 000 zł.

W przydrożnym rowie ..wylądo­
wał” samochód ciężarowy „Ifa” 
SC 72-02. należący do PKS, który 
dnia 1 bm. w Cieszynie-Gułdowach 
wpadl w poślizg. Pojazdem kiero­
wał Bronisław Fołtyn (zam. w 
Kończycach Małych).

ZDFnZPNIE 
W CZASIE COFANIA...

W pobliżu MDK ..Tryton” w 
Skoczowie, dnia 1 bm. sarpochód 
, Żuk” SC 12-96. kierowany przez 
Kazimierza Jaworskiego (zam. przy 
ul. Towarowej 12 w Skoczowie), 
na skutek braku ostrożności pro­
wadzącego. w czasie cofania naje­
chał na parkującą .Syrenę” SC 
28-P2, należącą do Józefa Brycha 
z H&żlacha.

...ORAZ Z SAMOCHODEM 
CIĘŻAROWYM „ŻUBR”>

Jadący z niebezpieczną szybko­
ścią mimo złych Warunków atmo-

Podobny wypadek wydarzał się 
dnia 9 bm. w Zbytkowle, również 
koło stacji CPN. „Syrena” 04-52 
SC. kierowana przez Jana r^a*>zę  
(zam. w Ba ko wie nr 73) nie udiie- 
lajac pierwszeństwa, zderzyła się 
z „Fiatem 125p” 97-43 ŠK Fruicsz- 
ka Swiątelsklego (zam orzy ijl. Ko­
chanowskiego 14 w Katowicach). 
Ofiar w ludziach nic było, fzk< dy 
wynoszą ok. 3 000 zł. Jan Lď>za 
ukarany został mandatem.

ŚMIERĆ NA TORACH

Na szlaku kolejowym Zeirzylo- 
wlce — Czechowice w Chybiu, dila 
9 bm wpadła pod kola electry^z- 
nego pociągu osobowego nr 88-125 
licząca 79 lat Anna Mlkolajczrk 
(zam. w Chybiu nr 302). Sliruszkt 
poniosła śmierć na miejscu. (tło

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwiaty 
1 udział w pogrzebie mojego 
drogiego Męża

ip. Tadeusza Pietruszka
delegacji Uniwersytetu Śląskie­
go w Cieszynie oraz wszyst­
kim krewnym, sąsiadom, przy­
jaciołom 1 znajomym serdecz­
ne podziękowanie składa

ZONA

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i liczny udział w pogrze­
bie naszego kochanego Męża 
1 Ojca

Bronisława Ruska 
delegacji ZBoWiD Dyrekcji 1 
Badzie zakładowej „EMY- 
crŁMY", przyjaciołom, współ­
pracownikom, znajomym, są­
siadom oraz wszystkim pozo­
stałym uczestnikom pogrzebu 
serdeczne podziękowanie skla, 
da

RODZINA

Wszy.tMm którzy o z II 
nam współczucie, złożyli Wleń 
ee I kwiaty oraz wzlęj udział 
w pogrzebie nieodżałowanej 
pamięci naszego najdroższego 
Męża i Ojca

ip. Inż. 
Aleksandra Wałeczki

a w szczególności delegacjom 
Spółdzielni Mleczarskich, ro­
dzinie. kolegom, przyjaciołom 
1 znajnrilym najserdeczniejsze 
podziękowania składają

ZONA I CÓRKA

WTOREK. IB GRUDNIA
9.00 Wiadomości. 9.05 W słowiań­

skim grodzie. 9.30 Dynamit — Insce­
nizacja tri wizyjna. 11.00 Południowe 
Czechy. 1130 Imwlmy po rosyjsku. 
15.40 Wiadomości. 18A5 Wędrówka ze 
słońc« m. 19.05 Przedsi« blorstwa ofe­
rują. 16.35 Sport pod lupą. 17.05 Mło­
de horyzonty 18.00 Dobranocka. 18.18 
Służba zdrów a. 18.25 Program mu­
zyczny. 19.0(1 Wiadomości. 19.30 Z ży­
cia Leonida Breżniewa. 20.Ob clenie 
zanikają w oołudnie — radziecki se­
rial tjl swlzyjnv (cz. ostatnia). 21.30 
Wiadomości. 21.55, Automotorc ivla. 
22.20 Koncert muzyczny.

Środa, is grudnia
9.00 wiadomości. 9.05 mędrek 1 cza- 

roUzlfc ląkie okulary. 9.30 Zabawki 
kaczuszki 10.05 Z Ujemnie fizyki.
10.30 Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 
Człowiek 1 świat 11.30 Informacja 
teatralna. 1135 Mówimy po niemie­
cku. 13.80 Wiadomości. 13.55 CSRS — 
Szwecja — spotkanie hokejowe. 19.25 
Rozmowy o wychowaniu. 19.55 Wia­
domości 17.00 Co kryje ziemia. 17 45 
Wiadomości. 19.00 Jubranoeka. 18.10 
Informacja teat.alna. 19 15 Max I.In­
der — mistrz niemet groteski. 19.00 
Wiadomości. 19.30 O pnłpracy gos­
podarczej w śwtecie. 20.00 Zycie Leo­
narda da vinet — włodk. serial tele­
wizyjny fez. 1). 21.25 Wiadomości. 21.5(1 
Przegląd twórczości dramatycznej. 
22.15 Rozmowy o filmie. 22.20 Koncert 
muzyczny. 22.59 Dekarz i wy. 23.05 
Gramy.

CZWARTEK. 28 GRUDNIA
9.00 Wirćorności. 9.05 Praga. 9.30 

Szkolenie ideologlczn*  10.10 Rentow­
na posada — inscenizacja telewizyj­
na. 15.19 Wiadomości. 15.20 Z poezji 
ludowej. 15.40 Licz my. 16.10 Z prac 
rad narodowych. 16.30 Horyzont 73. 
17.00 Mloovmi oczyma. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Melodie popularne. 18 CO 
.laka będzie pogeda. 19.00 wiadomoś­
ci. 19.30 Program publicystyczny. 
20.70 Rentowna posada — insceniza­
cja telewlzvina. 21.25 Wiadomości. 
31.50 Jazda figurowa na lodzie.

Przedterminowo zrealizowano też 
zobowiązania stanowiąc') wkład za­
łogi „Kartonu” do „banku 3n mi­
liardów".
■ Do końca hr. załoga „Kartonu” 
wyprodukuje dodatkowo opakowa­
nia na wyroby rynków« i eksport« 
we wartości 3-400 tys. złotych. (z)

Fabryka Sprzętu Elektrogrzej- 
nego ..Termika - Domgos” w Ció- 
szynie wykonała swoje tegoroczne 
zt dania produkcyjne w dniu 12 
grudnia bi Do końca roku 1073 
wyprodukuje ona dodatkowo sprzęt 
elektrofrzejny za 6 milionów zło­
tych. (z)

Postępuje

aiiUNiK^fzacia
(DOKOŃCZENIE ZE ITR. 1) 

połączenie z Bielskiem po wykręcę- 
niu cyfry kierunkowej 8.

Po rozbudowie, z końcem lf!74 
roku ci ntrali ustrońskiuj o dal­
szych 20Û numi rów, będzie możli­
we uruchomienie automatycznej 
łą< zności z Cieszynem i przez Sko­
czów — z Brenną, Górkami i Dę­
bowcem.

Abonenci z Cieszyna łączyć się 
będą z Uo.roniem przeć < yfr ■ kie­
runkową 7, zaś mieszkańcy Ustro­
nia ze stolicą powiatu za pomocą 
cyfry 6, z Goleszowem przez 5, a 
z Wisłą przez 7.

Zostanie również zmieniona (na 
B) cyfra kierunkowa na Skoczów. 
I tak np. posiadacz telefonu w 
Cieszynie, jeżeli będzie chciał dzwo 
nić bezpośrednio do Brennej. musi 
wykręcie następujące cyfry TflO?” i 
żądany numer w tej miejscowości, 
a do Pruchnej 68 i żądany numer 
w tej Wiosce. Pc,dobnie do WiśTy 
77 i poszukiwany numer wiślanfki.

Dzięki tym usprawnieniom, któ­
re wykonają systemem gospodar­
czym nasi łącznościowcy, możliwa 
stanie się automatyczna łączność 
prawie z całym powiatem. A to 
chyba najbardziej ucieszy posiada­
czy aparatów telefonicznych

Równolegle rozrasta się także sieć 
dalekopisowa. W krótkim czasie 
liczba teleksów w naszym powie­
cie powiększyła cię z 24 do 06. 
Prawie wszystkie większe zakłady 
mają już połączenia dalekopisowe.

(cz)

Spotkanie 
trzech 

pokoleń ;
W klubie fabrycznym ME­

TALOWIEC Zakładów Elek*r  j- 
MaszynoWych CELMA w Cie­
szynie 7 grudnia br. odbyło się 
spotkanie trzech polfcleń — 
Związku Walki Młodych, 
Związku Młodzieży Polskiej i 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej.

Mówiono j historii i współ­
czesności. Wspominano rok 1045, 
kiedy na terenie Ziemi Cie­
szyńskiej powstawały pierwsze 
zalążki ZWM. Dużo miejsca po­
święcono wspomnieniom z o- 
kresu walk z bandami NSZ, 
udziałowi ZWM w odbudowie 
regionu cieszyńskiego, zasiedla­
niu Ziem Zachodnich oraz na­
wiązywano do tradycji „wyści­
gu pracy".

Obszernie mówiono o przygo­
towaniach do Kongreru Zjed­
noczeniowego organizacji mło­
dzieżowych we Wrocławiu w 
1948 r. oraz o działalności ZMP 
w „Celmie” i Cle szyńskiej Fa­
bryce Narzędzi. (ki r)

PIĄTEK. 31 GRUDNIA

14.30 Wiadomości. 14.35 Tel-wizyjny 
Klub Młodych. 15.25 W praskim kon­
serwatorium. Id.00 Wietnam walczą­
cy. 16.15 Jaskółka. 17.10 Wiadomości. 
. 7.25 ZSRR — CSRS - spotkanie ho­
kejowe. 20 00 Wiadomości. 20.45 Miej­
sce na ziemi — sztuka telewizyjne. 
21.55 Na ludową nutę. 22.15 Pokusa 
(cz. II).

SOBOTA. Z2 GRUDNIA
8.20 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.45 

Magazyn muzyczny dla młodzieży. 
10.15 Uśmiechy świata. 11 10 Mówimy 
po rosyjsku 12.10 Mówimy po nie­
miecku. 14.25 Wiadomości. 14.30 Ko­
szykówka mężcźyzn. 16.30 Mafazyn 
wojskowy. 17.15 Księżniczka Lada — 
inscenizacja bajki. 1S.00 Piosenki na 
drodze. 18.45 Služba kryminalna po­
szukuje. 1S oo Wiadomości. ib 30 Zycie 
w przyrodzie — fiński film dokumen 
talny. 20.00 Zycie Leonarda da Vinci
— włoski serial telewizyjny (cz. II). 
21.05 Wiadomości. 21.3(1 Najdroższy 
koncert Lwie'a. 22.15 Lato w Locarno
— sztuka telewizyjna, 23.20 Muzyka, 
taniec 1 śpiew.

NIEDZIELA. 23 GRUDNIA
5.00 Wiadomości. 8.05 Bajki 1 baśnie. 

8.40 Zwierzęta v ród nas. 9.10 Clenie 
zanikają w południe — radziecki se­
rial telewlzylny (cz. VI). 10.20 Maga­
zyn rolniczy. 10.45 Koncert muzyki 
dawnej. 11.20 Sport. 11 30 Niedzielny 
magazyn. 12.00 Niech przemówi trąb­
ka. 12 20 Prngrari świą> czny. 13.35 
finleżka — in»-enlzacja bajki. 14.«»

Wyniki wyborów 

do rad narodowych
W poprzednim numrm GLOSU zamieściliśmy obszern., relację ■ 

pęzehiegu wyborów do rad narodowych, przeprowadzonych w dniu 9 
grudniT br. Dziś podajemy pełną listę .radnych, którzy reprezentują nad 
w Powiatowej Radzie Narodowe5 i Miejskiej Radzie Narodowej w Cie­
szynie. W międzyczasie odbvly się już inauguracyjne cesje rad, ale po­
nieważ bieżący numer GŁOSU zaniknęliśmy 12 grudnia br., reporter­
skie spr.wozd «nia z ich przebiegu znajdą Czytelnicy dopiero w następ­
nym wydaniu naszego pisma. REDAKCJA

PRN W CIESZYNIE
OKRĘG WYBORCZY NR J — 

GMINA BRENNA 1. Karol IIOLEK- 
SA - przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „Buczę” w 
Górkach Wielkich, 2. Elżbieta BAU­
ER — nauczycielka Szkoły Podjta- 
wowej w Brennej, 3. Stanisław 
HELLER — zastępca kierownika 
Wydziału Produkcyjnego Nowotar­
skich Zakładów Kamienia Budowla­
nego Szailary — Kamieni«jlutn w 
Brennej, 4. Franciszek SKRZYPEK
— rolnik w Górkach Wielkich.

OKRĘG WYBORCZY NR 2 — 
GMINA CHYBIE 1. Jan BIODA — 
dyrektor Mujątku PAN „Gołysz” w 
Zaborzu. 2. Mieczysław DZIECH — 
główny mechanik Cukrowni „Chy­
bie”, 3. Zofia Mamica — rolnik w 
Mn, hu,, 4. Stanisław KRZEMPEK
— ślusarz Cukrowni „Chybie”. 5. 
Wiesław CIIRAPEI — emeryt w 
Zaborzu.

OKRĘG W’YBORCZY NR 3 — 
GMINA DĘBOWIEC 1. Karol ŽWAK
— przewodniczący Rady Zakłado­
wej Zw. Za w Prac. Rolnych przv 
Powiatowym Związku Kółek Rolni- 
tzych, 2. T&deüsz LIT’KA — prze- 
wouiiicżący ZP ZSMW, 3. Adolf 
KOJMA — konstruktor Zakładów 
Elektrn-Maszvnowych CELMA w 
Cieszynie. 4. Otton MOLIN — rolnik 
w Simóradzu.

OKlIĘG WYBORCZY NR 4 — 
GMINA GOLESZÖW i. Ludwik FE- 
RUGA — dyre tor Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Woaocii gói. i Ka­
nalizacji w Ustroniù, 2. Edward 
SZTEFEK — inżynier Rejonowego 
Rolniczego Zakładu Doświadczalne­
go w Smiłowicach, 3. Jan BANOT
— wiceprezes Powiatowego Związ­
ku Kół« k Roli«icż”ch w Cieszynie,
4. Jamusz GABRYŚ — zastępca ‘dy­
rektora Zakładów Elektromaszyno­
wy ..h CELMA, 5. Bronisława NIE­
MIEC — rolnik w Pziegielowie, 
6. Edward GRUSZCZYK — pracovz- 
nik umysłowy Cementowni „Gole­
szów", 7. Emilia PINKAS — pracow 
nioa fizyczna Zs kładów Elfktro-Ma 
szynowych CELMA, Oddział w Go­
leszowie.

WRĘG WYBQRC?V NR 5 - 
GMINA HA f ACH . 1., Stanisł» w 
ZĄBEK — s< kreier z Komitetu Pó- 
Wiatowego PZPR. 2. Bernard KÚ- 

/OK «- kierownik Ośrodk a Zdro­
wia w Haźlachu. 3. Leszek OZIMEK
— nadleśniczy Nadleśnictwa Pań­
stwowego w Haźlachu, 4. Teodor 
PIERCHALA — mistrz Fabryki Au­
tomatyki Chłodniczej w Cieszynie.

OKRĘG WYBORCZY NR 6 — 
GMINA ISTEBNA 1. Franciszka 
GAI.BIERZ — KROSNIAK — dyr k 
tor Wojewódzkiego Ośrodka Chorób’ 
Płuc i Gruźlicy dla Dzieci i Mło­
dzieży w Istebnej, 2. Tadeusz KOZ- 
DON — kierownil Tartaku w 
Istebnej, 3. Lech KOŚMIDER — kie 
równik Apteki w Istebnej, 4 An­
toni KUKUCZKA — kowal Przt-d- 
si( biorstwa Robót Kolejowych nr 5 
DOKP w Katowicach. 5. Zuzanna 
MICHAŁEK — naczelnik Urzędu 
Pocztowo - Telekomunikacyjnego w 
Jaworzynce, 6. Paweł SIKORA — 
pracownik fizyczny Grupy Robot 
Budowlanych w Istebnej.

OKRĘG WYBORCZY NR 7 — 
GMINA ZEBRZYDOWICE 1. Jan 
KRASOWSKI — prezes Zarządu 
Oddziału Powiatowego ZBoWiD,
2. Rudolf . KUŁA — instruktor 
Komitetu Powiatowego PZPR, 3. 
Eugenia SZNAPKA — rolnik w 
Kaczycach. 4, Edmund KOPALA — 
pracownik umysłowy PKP w Ze­

brzydowicach, 5. Władysław PIGU­
ŁA — zastępca zawiadowcy Odcin­
ka Drogowego PKP w Zebrzydowi­
cach, ö Bo, 'sław LOSE — kierow­
nik laboratorium Cieszyńskiej Wy­
twórni Farb i Lakierów w Marklo­
wicach.

OKRĘG WYBORCZY NR « - 
Mr łSTO SKOCZÓW 1. Stanisł w 
BRODA — orezes GS „Samopmnoc 
Chłopska” w Skoczowie. 2. Bene­
dykt SIEKIERKA—prz, wodniczący 
Federacji Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w Cieszynie. 3. 
Jan KRZYWON — mi trz hudoivla- 
ny w Skoczowie. 4. Jan Pała« ki — 
instruktor Fabryki Samochodów Ma 
łolitrażowych Zakład nr 5 w Sko­
czowie. 5. Magdalena SZCZOTKA — 
mistrz Skoczowskich Zakładów Wy­
robów Filcowych.

OKRĘG WYBORCZY NR 9 — 
GMINA SKOCZÓW 1. Jan HUSAR 
prez« s Pow.,.towego Komitetu ZSL,
2. Andrzej GASZEK — kierownik 
sekcji technicznej FSM Zakład nr 5 
w Skoczowie. 3. Albin. WALICZEK 
— projektant Ośrodka Badawczo - 
Rozwojowego przy Fabrvee Apara­
tów Elektrycznych „A->ena” w Biel­
sku-Białej. 4. Karol HUSAREK — 
rolnik w Wilamowicach. 5. Piotr 
DĘTKO — emeryt w Ochabach.

OKRĘG WYBORCZY NR 10 — 
Mj./ STO I GMINA STRUMHÎW 1. 
Stanisław PACKI — komendant & 
mendv Powiatowej MO, 2. Wanda 
OCPODEK — nauczycielka Szkoły 
Podstawowej w Drogomyślu, 3. Pa­
weł ‘ŁAHUT — pracownik umvslö 
wy Cieszyńskiej Fabryki Farb i La­
kierów. 4. Józef W A T DAS — pra­
cownik umysłowy GS „Samopomoc 
Chłonska” w Strun.ieriiu. 5. Anasta 
zja ŽUR — nauczycielka Szkoły 
Podstawowej w Strumieniu, 6. Fer­
dynand MICHALCZYK — mistrz 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Stru­
mieniu.

CKRF.G WYBORCZY NR 11 — 
M’ASTO USTROŃ 1. Jan CHODU- 
RA —. I sekretarz Kom'tetu Powia­
towego PZPR, 2. Jan KOHUT — 
działacz rad narodowych, zastępca

rzi wodnicżficego Prezydium PRN,
3. Wanda CHLEBÍK — nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Ustroniu, 4. 
Karol WĄDIILNY — s« -kretarz Po­
wiatowego Komitetu ZSL, 5. Karol 
GLUf A — pracownik fizyczny Nad 
leśnictwa Pi ństwowego W Untrońiu, 
6. Jan POOZORSKI — dyrektor 
FSM Zakład nr 3 w Ustroniu, 7. 
Bronisław PUSTOWKA — ślusarz 
FSM Zakład nr 3 w Ustroniu.

CKRĘG WYBORCZY NR 12 — 
MIASTO WISŁA 1. Jan KNOPPEK 
nauczyciel Technikum Gastrono- 
mirzno-Hi n ilowego w Wiśie, 2. łan 
NOcnwcZYK — kierownik Piekar 
ni GS w Wiśle. 3. Paweł POI. O-

(CIĄG DALSZY NA dTH- 3)

PRZEPRASZAMY
Do artykułu pt. „Poszliśmy współ 

nq drogą”, który zamieściliśmy w 
poprzednim numerze, zakradła się 
przykra pomyłka. Autorem jednej 
z opublikowanych wypowiedzi jest 
i itanowicie nie Antoni, lecz 
Wincenty Zając. Zarówno 
Jego, jak Czytelników serdecznie 
przepraszamy.

REDAKCJA

Poczta rodzinna. 15.00 Wiadomości. 
15.05 Z życia klowna, la 40 Z cyklu 
„Bliźni na tapecie”. 16.10 Powodzenie 
Piotra. 17.05 Hrabia .VJonte Christo — 
film froncuski (cz. I). (8 Ki Dobranoc­
ka. 19.00 Wiadomości. (9.45 Nad lista­
mi widzów. 20.00 Dobry wieczór. 20.50 
Z cyklu ..Bliźni na tapecie”. 21.30 
Wiadomości. 21.35 Brtn.kl. punkty, se 
kundy .21.55 Serce i dźwięki skrzy­
pek. 22.25 Wigilia pana radcy. 23 00 
Śpiewa Giną Lollobrigida.

PONIEDZIAŁEK. 24 GRUDNIA

9.10 Kret 1 autko. 9.45 Świąteczny 
uśmiech. 10.45 Świąteczną niespo­
dzianka. 11.40 Miś Kuleczka. 12.15 
Muzyka dlii milionów. 15.30 Bajki 1 
baśnie 16.40 Świąteczna chwila. 17.10 
Za siedmioma górami. 18.45 Dobra­
nocka 18.55 Zimowe radości. 19.50 
Serenada. 20.90 Śnieżka. 22.00 Piękna 
pani szewcowa. 23.10 Kością w gar­
dle. 23.50 Wspomnienie o J. Gros- 
■mannie.

WTOREK. U GRUDNIA

9.10 Kret i telewizor, i 1.35 Miś Ku­
leczka. 14.00 skarb króla Dawida.
15.30 My dwaj I czas. 17.00 Panienka 
ze szkła. 19.30 podróże 1 przygody. 
20.00 Wledi ńska krew. 32.05 Mocno 
strzeżony bank.

Środa. 2« grudnia

8.25 Kret 1 spodenki. 9.35 Nas trzech 
1 pies. 11.25 Miś Kuleczka. 13.30 Za­
wody tenisowe. 15.30 Tam, gdzie się 
rodzą lodowce. 17.10 Film. 20.00 Zycie 
Leonarda da Vinci. 21.00 Niebieski 
wróbel.

CZWARTEK. 27 GRUDNIA

» 35 Czarodziejskie skrzypki. 9.35 
Trzy 1 azy o krecie. 10.35 1 lis Kulecz­
ka. 14JK) Przygoda Daniela. 15.50 Pro­
gram dla dzieci. 18.20 Dobranocka. 
20.00 SZtuka 21.56 Karnawałowa noc. 

PIĄTEK. 28 GRUDNIA

9.25 Miś Kuleczka. 11.00 Przegląd 
ze [ranlczny. 14.45 Książę z bifikl. 
16.35 Dewizowy ci dzozlemiec. 1« 03 
Dobranocka. 18.15 Było nie było. 20.25 
Polewam • na słonie. 22.20 Muzyka 
rozrywkowa.

SOBOTA. 29 GRUDNIA

8 30 Kompas. 10.15 O szewcu Mateu­
sz» 14.10 Nowa metoda malarza 
Smitha. 15.50 P: .Sctef księżny Anny. 
18.00 Dobranocka 20.00 Zycie Leo­
narda da Mncl. 22 15 Sztuki

NIEDZIELA. 30 GRUDNIA

8 31 O diabllku z łezką. 10.00 Film. 
10 40 Nasz gość. 11.30 Niedzielny ma­
gazyn. 13.00 Program dla dzieci. 16.55 
Mała historia wielkiego dzieła. 17 50 
Automotorewla 20.00 Halo, niedziela.
21.25 Muzyka rozrywkowa. 22.05 Śle­
pa kluka.

PONIEDZIAŁEK, 31 GRUDNIA

18.00 Dobranocka. 19.30 Sylwester. 
22.05 Z programu Interwlzjl. 24.10 Z 
dowcipen: w nowy rok.

Informujemy, źe ze względów ori 
nas niezależnych nie moz« my zamie­
ścić bardziej szczegółowych informa­
cji o programie telewizji os' rawskiej 
w dniach od 24 do 31 grudnia.

Wszystkich zainteresowanych ser­
decznie przepraszamy.

Uwaga czytelnicy
Następny — noworoczny — nu­

mer GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ ukaże się w sprzedaży w 
kioskach ania 31 grudnia br.

REDAKCJA

Odznaczenie 
dla Fr. Mospana
Ostatnio, w czasie urpcz’yst«,śel ■ 

okazji 30-lecla Wojska Polskiego, u- 
rządzonej przez Wojewódzki Komitet 
FJN .v Katowicach. Knnrm K wa- 
lerskim Orderu Odrodzenia Pol ki 
odznaczony został kapitan rezerwy, 
pracownik Ciesz) Ask ich Zakładów 
Wyrobów Galamerytnc ,h „Rogo- 
ranid” Franciszek MilSFIN.

Odznaczony był uczestnikiem histo­
ryczne1 bit-ry pod Lenin« brał ak­
tywny udz'at w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą. Zniszczył dwa czołgi typu 
„Tygrys" 1 dwa wozy pancerne, s m 
dwukrotnie palił ■ się w czołgu. Za 
zasługi bojowe uzyskał m. in. Krzyż 
Walecznych, medal „Za udział w bi­
twie pod Lenino" oraz szereg innych 
odznaczeń — zarówno polskich tk 1 
radzieckich. Ukończył Oficerską Szko 
łę Broni Pancernych. Bardzo ciepło 
pisze o jeto męstwie, wyke-anyi.’ w 
Czasi-*  n :tatnlť| wojny. Kazimierz Ka­
czmarek w kslątce pt.: „Czwarta 
panc rna”.

F. Mospan lest czlonki-m Zarzańu 
Koła ZBo WiD w Cieszynie. (d)

■NfnQ
MAlun

Sklepy, zakłady usługowe 
I resłauiacje

W dniach od 17 da *2  bm. o : go- 
dżiny dłużej czynne będq zakłady v 
sługowa, np. fryzjersko - kosmetycz­
ne, fotograficzne, pralnie, punkty 
naprawcze branży radiotelewi/yjnej 
i zmechanizowanego Bprzętu gospo­
da rstwą dpmovyçgo. . ,

W czwarteI piątek 1 sobotą (20—22 
bm.) wszystkie sklepy będą również 
otwarte o dwję gadżiny dłużej, zaś 
w przedświąteczna niedzielę, 23 grud­
nia, .przez fi godzin obsługiwać będą 
klientów wszystkie sklepy spożyw­
cze oraz domy tpwnroWc. a także w 
normalnym wymierz« godzin placów*  
ki usługowe i zakladÿ gastronomicz­
ne.

W poniedziałek wigilijny wszystkie 
sklepy, w tym również mięsne, za­
leżnie od lokalnych potrzeb, otwarte 
będą do g od z. 15, a maksymalnie do
17. Lokale gastronomiczne w Cieszy­
nie czynne będą w tym dniu do godz.
18, a dyżur pełnić będzie restauracji 
„Zamkowa” (do godz. 22). W Ustro­
niu dyżur pełni do godz. 20 „Beskid”, 
w Wiśle „Ogrodowa”« w Skoczowie 
„Nowa”.

W pierwszym dniu świąt czynne bę­
dą tylko dyżurujące zakłady gastro­
nomiczne: w Cieszynie „Strzecha”, 
„Targowa” 1 bar „Kopiec”, w Isteb­
nej bar „Kubalonka”, w Wiśle „Dom 
Zdrojowy”, w Ustroniu „Oaza” 1 
„Równica”, a w Skoczowie — „Hote­
lowa”.

Dnia 20 bm. gastronomia i handel 
pracują jak w niedzielę. W dniu 27 
grudnia zamknięte będą sklepy mięs­
ne.

Nctomiast w niedzielę 30 bm. czyn­
ne będą dyżurujące zakłady usługo­
we. W Sylwestra wszystkie sklepy 1 
restauracje (z wyjątkiem organizują­
cych zabawy) czynne będą do godz. 
17.

W Nowy Rok czynne będą jedynie 
dyżurujące lokale. W Cieszynie: kom­
binat „Pod jeleniem”, „Centralna”, 
„Baszta” i bar „Pod Debem”. W Isteb 
nej — „Rogowiec” i „Kubalonka”. w 
Wiśle — „Zacisze”. „Ogrodowa”, „Za­
jazd turystyczny”. „Malinka”. „Piast” 
I „Centrum”, w Ustroniu — „Jaszo- 
wlec”, „Parkowa”. „Beskid” „Žywiee 
ki” I „Czantoria”, a w Skoczowie 
„Klubowa” 1 „Staromiejska”.

Komunikacja PKS
Autobusy kursować będą w okr».le 

przedświątecznym 1 podczas świąt 
tak, jak podano w rozktadnch jazdy, 
Zawieszone znstana w czasie świąt 
nlek'ôre kursy robotni ze, o czyń- 
in.'ormöwac Uę bidzie podróżnych na 
dworcach rutobusowych 1 na przystań 
kach.

Dyżury aptek
W Cieszynie w czasie śwlnt dyżur 

pełni Apteka nr 45 na Rynku (tel. 
13-50), a w Nowy Rok Apteka nr 135 
przy ulicy Armii Czerwonej (tel. 
'3-63).

Kina
Cieszyn ZACISZE: do.21 ,W pusty­

ni 1 w puszczy" (poi. od 7 lat), 22—31 
„El Dorado" (USA. od 14 lat).

Skoczów PODHALE: do 20 „Jezioro 
osobliwości” (poi., od 14 lat), 21—23 
„Noc mewy” (jap., od 18 lat), 2_—27 
„Mężczyzna, który ml się podoba 
(franc.. Od 18 lat). 3- -30 „Tydzień sza­
leńców” (rum., od 18 lati

Willa MARZENIE: do 19 „Oto jest 
głów zdrajcy” (ang., od 14 lat), ’O— 
22 „Opis obyczaiów” (poi., od 16 lat), 
23—26 „Kaprysy Marianny" (franc.. e«l 
14 lat), 37—29 „Gwiazdy sa oczami wo_ 
lownlka" (jue., od 18 lat), 30—31 
„Człowiek orkiestra" (franc., od 16 
lat).

Ltebna OLZA: 19—20 „Nlebi jski żoł­
nierz.” (USA. od 16 lat*.  22—23 „Szkl_- 
na kula” (po* , od 11 lat), 26—27 „Wu- 
jaszek Wania” (radź., od 16 lat) S — 
30 „Bez wyraźnych motywów” (franc., 
od 18 lat).

Ustroń UCIECHA: 18- 21 „Dziewczy­
na z gór” (.ług.. Od *16  lat,, ifl—24 „Ot# 
jest głowa zdrajcy” (ang.. od 14 lat), 
25—27 „Opis Obybzajów" (poi., od 16 
lat). 28—30 „Kaprysy Marianny" «fr , 
od 14 lat). 31 „Gwiazdy s» ćzarnl wo­
jownika” Uó".. ou 16J,l7- l
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STO ŁAT SPOŁECZNE! 
i NflHDBD WEJ SŁUŻBY

CESZVRSKB SPÓŁDZIELCZOŚCI
DSZCZEDNDŚ!

JERZY SOWIŃSKI

O
tworzenie w ie?3 roku 
w Cieszynie polskie] spół­
dzielni pod nazw.) Towa­
rzystwo Oszczędności I Za­
liczek b-To doniosłym wy­
darzeniem w dziejach Sil, 

■Ra Cieszyńskiego.
Rozpoczęcie jego działalności po­

przedziło zgłoszenie firmy w są­
dzie handlowym, po :zym 22. XI. 
1873 r. nastąpiło oficjalne otwar­
cie jego biura w hotelu „Pod Zło­
tym Wołem” w Cieszynie.

Kierownictwo instytucji powie­
rzono 3-osobowej dyrekcji w skła­
dzie: Franciszek Hlllebrana — kon­
troler, Józef Kleblndcr — kasjer. 
Wladyslaw Wacław Ł ch — refe­
rent oraz 11-osobowej Radzie Nad­
zorczej.

W chwili rozpoczęcia działalno­
ści Towarzystwo Uczyło 122 człon­
ków. wśród których spotykamy 
nazwiska zasłużonych d lataczy 
narodowych. P. Stalmacha, K. 
Miarki i innych. ■

Towarzystwo oparło swoją dzia­
łalność na ludności polskiej, bez 
względu na jej zawód czy pocho­
dzenie społeczne. O narodowym 
charakterze stowarzyszenia świad­
czy fakt posługiwania się pol­
szczyzną jako językiem urzędo­
wym. W języku polskim opraco­
wano statut, ogłaszano drukowa­
ne sprawozdania dyrekcji, sporzą­
dzano protokoły Rady Nadzorczej, 
prowadzono korespondencie, dru­
kowano blankiety wekslowe, na­
druki blankietów firmowych itp. 
Odpowiednią wymowę mają rów­
nież apele w prasie, kierowane do 
ludności polskiej, a nawołujące 
do składania oszczędności w kasie

I wojna światowa osłabiła roz­
wój Towarzystwa, ale nie przer- 
wa.a jego działalności.

Ustale >ie granicy polsko-czecho­
słowackiej spowodowało. Iż po 
stronie polskiej pozostała Centrala 
Spółdzielni w Cieszynie 1 filia w 
Skoczowie, natomiast pozostałe 
placówki znalazły się po stronie 
czechosłowackiej. Na prośbę Za­
rządu Towarzystwa rządy Polski 1 
Czechosłowacji wyraziły zgodę na 
3-letnie wspólne prowadzenie Spół­
dzielni. Okres ten służyć miał 
przygotowaniu podstaw do podzia­
łu Towarzystwa na dwie odrębne 
instytucje, który przeprowadzono 
w 1928 r.

W pierwszych latach istnienia 
niepodległej Poiskl w działalności 
Towarzystwa wystąpiły niepokoją­
ce zjawiska spowodowane ogólno- 
państwowymi trudnościami gospo­
darczymi i walutowymi. Dopiero 
lata 1936—1930 przynoszą stabiliza­
cję waluty i ogólne ożywienie 
gospodarcze, które wpłynęło ko­
rzystnie na działalność Spółdziel­
ni. W omawianym okresie ptzybyl 
nowy oddział, zorganizowany w 
Chybiu.

Najazd hitlerowski na Polskę 
położył kres pracy Towarzystwa 
aż do zakończenia II wojny świa­
towe.).

Wznowienie działalności nastąpi­
ło depiero w styczniu 1946 r.

W 1949 r. Towarzystwo prze­
kształcone zostało na Gminną Ka­
sę Spółdzielczą. Od tej chwili Jej 
centralą finansową 1 organizacyj­
ną był Bank Rolny, a następnie 
Narodowy Bank Polski. Powyższe 
zmiany pociągnęły za sobą znacz-

Hilary Filasiewicz
Towarzystwa Jako instytucji naro­
dowej. która część swych zysków 
przeznacza na cele publiczne, słu­
żące ludności polskiej.

Pierwsze roczne sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa wyka­
zało spore sukces; odniesione za­
równo na polu działalności finan­
sowej. jak 1 w zakresie Ilościo­
wego wzrostu członków.

Zasoby finansowe, z którymi 
Towarzystwo rozpoczęło działal­
ność, były skromne i ograniczały 
się do kwot pochodzących z wpi­
sowego członków i Ich udziałów. 
Te okoliczności sklonily dyrekcję 
Towarzystwa do szukania dodat­
kowych środków finansowych.

Dzięki poparciu W. L. Anezyca 
uzyskano pożyczkę w wysokości 
10 000 florenów w krakowskim To­
warzystwie Wzajemnych Ubezpie­
czeń. a dalszych 10 OOo florenów 
otrzymano z Kasy Oszczędności w 
Krakowie.

Pierwsze lata działalności sto­
warzyszenia upłynęły pod znakiem 
stałej troski jego kierownictwa o 
zapewnienie instytucji silnych pod­
staw materialnych i organizacyj­
nych. W okresie późniejszym na­
tomiast podejmowano itarania, 
zmierzające do podnoszenia pozio­
mu pracy. Rezultatem takiej 
polityki był rozwój i wzrost rangi 
Towarzystwa, które przez wiele 
lat uchodziło za największe spół­
dzielcze zrzeszenie kredytowe w 
Austrii, a z jego wzorów 1 do­
świadczeń korzystały pokrewne 
stowarzyszenia polskie i zagra­
niczne.

Podstawowy trzon członków To­
warzystwa stanowili rolnicy, a 
ich liczba wahała się w granicach 
od 49.72 do 65,34 proc, ogolu udzia­
łowców.

Z wypracowanego zysku spół­
dzielnia przeznaczała spore sumy 
pieniędzy na cele społeczne. Ta 
forma pomocy dla ludności pol­
skiej była wszechstronna i obej­
mowała prawie wszystkie dziedzi­
ny życia. Korzystały z niej licz­
ne towarzystwa, placówki gospo­
darcze, kulturalne, oświatowe, 
sportowe i inne. Obejmowała ona 
również ludzi dotkniętych klęska­
mi żywiołowymi, uczącą się mło­
dzież. biedne dzieci, sieroty, star­
ców, chorych itp.

Franciszek Michejda
ne uszczuplenie kompetencji sa­
morządu oraz ograniczenie kredy­
towania większych gospodarstw ' 
rolnych.

Ożywienie pracy Spółdzielni 
przyniósł dopiero rok 1957. Kasa 
Spółdzielcza w Cieszynie w no­
wych warunkach objęła swoją 
działali ością 3 ŁOŚ gospodarstwa o 
ogólnej powierzchni 6 946 ha użyt­
ków rolnych, współpracując z 
Gminną Spółdzielnią „Samopomoc 
Chłopska”, spółdzielniami produk­
cyjnymi. kółkami rolniczymi 1 in­
nymi instytucjami.

W latach 1956—72 nastąpił trzy­
krotny wzrost liczby członków. W 
siad za nim szybko rósł fundusz 
udziałowy, który od 1956 r. do 
końca r. 1972 powiększył się dzie- 
więciokrotnle.

O zacieśnianiu więzi ze społe­
czeństwem i o dużym zaufaniu. 
Jakim spnlec. nstwo darzy Spół­
dzielnię swladc :y również llczha 
oszczędzających oraz milionowe 
sumy zgromadzonych wkładów 
oszczędnościowych.

Oprócz sukcesów na polu ściśle 
finansowym SOP ma również spo­
re osiągnięcia w dziedzinie pracy 
społeczno-kulturalnej 1 poradnic­
twa rolniczego.

Sukcesy Spółdzielni zanotowane 
w trudnych warunkach ąiewoli i 
ucisku narodowego, podobnie jak 
jej osiągnięcia w Polsce Ludowej, 
były w dużej mierze zasługą licz­
nego zastępu jej wiern"cn działa­
czy i członków. Do długoletnich, 
najbardziej zasłużonych pracowni­
ków i działaczy należą przede 
wszystkim : Hilary Filasiewicz 
(1646—1922) — członek Rady Nad­
zorczej, a następnie dyrektor To­
warzystwa. Pracował w nim 48 lat. 
Franciszek Michejda (1848—1921) — 
długoletni przewodniczący Rady 
Nadzorczej. Służył spółdzielni swą 
wiedzą i doświadczeniem przez 43 
lata. Dalej Adam Sikora, Andrzej 
Teper, Władysław Wacław Leoli, 
Jerzy Grycz, Jan Glajcar, Ignacy 
Domagalski, Paweł Bobek, Jerzy 
Kubisz. Ewa Szurman 1 wielu In­
nych. Pracowali z zapałem, po­
święceniem 1 pełnym oddaniem, 
v nasząc swój osobisty wkład w 
tworzenie historii, wielkości i slly 
Towarzystwa w różnych okresach 
jego służby społecznej.

0CZYM MARZY CZŁOWIEK, 
utrzymanie życia którego wy­
maga interwencji chirurga? 
Oczywiście o lekarzu, które­
mu może w pełni zawierzyć, któ­

rego wiedza, umiejętności fachowe 
i etyka zawodowa gwarantują, i.' 
zostanie zrobione dla chorego wszy- 
stko. co możliwe. Ale żaden lekar’ 
nie jest cudotwórcą: powodzenie 
operacji zależy dziś często w nie- 
mniejszym stopniu od chirurga — 
co od organizacji pracy w szpita­
lu. od sprawności i umiejętności 
kadry pomocniczej, od zaplecza 
technicznego wreszcie. Powiedzeme 
„operacja się udała, tylko pacjent 
zmar!“ jest oczywiście złośliwe, 
tym niemniej oddaje w lapidarny 
sposób prawdę o konieczności 
współdziałania lekarzy i pacjentów, 
sanitariuszy i pielęgniarek, człowie­
ka i skomplikowanych urządzeń 
technicznych-

Wartościową inicjatywą, wprowa­
dzoną w pawilonie III Szpila!;« 
Śląskiego w Cieszynie dla uzyska­
nia warunków takiego właśnie 
współdziałania, jest utworzenie od­
działu wzmożonej opieki poopera­
cyjnej. Zorganizowano ów skromny 
składający się z czterech zaledw.e 
łóżek oddziałek w bloku chitur- 
gicznym, w bezpośrednim sąsiedz­
twie sali operacyjnej. Jego pacjen­
tami są nie, jakby ktoś mógł stj- 
dzić, „wybrańcy“, ludzie w ten czy 
inny sposób uprzywilejowani, le z 
chorzy po ciężkich operacjach, któ­
rych stan wymaga troskliwszej, 
bardziej wnikliwej, a przede wszy­
stkim stałej, systematycznej op e- 
ki. Trafiają więc do „separatki" 
osoby, które poddane zostały przy­
kładowo resekcji żołądka lub jel1- 
ta, u których niezbędna okazała 
się chirurgiczna interwencja z uwa­
gi na zaburzenia czynności tarczy­
cy, dróg żółciowych, nerek itp.

Na co może liczyć pacjent, który 
zostaje skierowany do oddztaiu 
wzmożonej opieki pooperacyjnej?

Właściwie na wszystko, czym 
dysponuje współczesna medycyna. 
Do jego dyspozycji stoi kardiomo- 
nitor, aparatura kontrolująca i w 
razie potrzeby wspomagająca od­
dech oraz szereg innych urządzeń 
niezbędnych do nadzoru 1 ream 
macji. Ale nie tylko sprzęt, którym 
tak bardzo się lubimy fascynować, 
sie liczy. Równie ważna, a właści­
wie dalece ważniejsza jest opieka 
lekarska i pielęgniarska.

Inicjator 1 twórca oddziału dr Ro­
man Korbut poświęca chorym cały 
swój wolny czas, nie przeliczają" 
pracy ani na godziny, ani na zło­
tówki. Wizyty lekarskie zamiast raz 
na dobę, odbywają się dwa razy 
dziennie, dzięki czemu ordynator 
ma zawsze pełne rozeznanie w sta­
nie swych pacjentów. Jeszcze bar­
dziej bezpośredni kontakt utrzy­
mują z nimi pielęgniarki, które nic 
opuszczają ich dosłownie ani nu 
chwilę, pracując non stop przez 
pełne trzy zmiany.

Początkowo nawet w samym pa­
wilonie III patrzono na nowator­
skie zapędy dr Korbuta z rodzajem 
pobłażliwego uśmieszku: „Czy to 
naprawdę niezbędne? Cóż tam ten 

usunięto wyrostek robaczkowy lub 
zoperowano żylaki. 2eby sobie lub 
komuś taką właśnie dodatkową 
opiekę zapewnić, wynajmuje się 
zwykle, na zasadzie indywidualnej 
umowy, którąś z pielęgniarek, któ­
rej zadaniem jest stale czuwanie u 
łoża chorego. Nie byłoby w tej 
praktyce nic gorszącego, gdyby nie 
fakt, że nie wszystkich na opłaca­
nie prywatnych usług pielęgniar­
skich stać, wskutek czego rodzaj • 
inten iywność świadczonej opiek’ 
zależą nie tyle od rzeczywistych 
potrzeb, ile od zawartości kiesze­
ni chorego, co kłóci się w sposób 
oczywisty z wymogami etyki i spra­
wiedliwości.

LANCET
ROZUM
I SERCE

ROBERT 
DANEL

osobny personel pielęgniarski bę­
dzie miał przy czterech łóżkach oo 
roboty?" Dziś już nikt się n:e 
uśmiecha — za najlepszą rekomen­
dację eksperymentu służy skrócenie 
okresu rekonwalescencji, jeśli zaś 
o personel pielęgniarski chodzi, to 
okazało się, że ma pełne ręce ro­
boty. że pracując na „najwyższych 
obrotach“, ledwie może podołać 
swym niełatwym obowiązkom. I 
nic dziwnego, skoro co pól godziny 
mierzy się ciśnienie i tętno, skoro 
rejestruje się wszystkie zgłaszane 
przez chorych dolegliwości I ob­
serwowane objawy, skoro dochodzą 
badania, podawanie leków, rozlicz­
ne czynności pielęgnacyjne...

Sala wzmożonej opieki poopera­
cyjnej istnieje w Szpitalu Śląskim 
od kilku zaledwie miesięcy, mimo 
to już dziś można jednak z całą 
odpowiedzialnością stwierdzić, że 
w pełni spełnia związane z jej 
utworzeniem nadzieje. Przede 
wszystkim więc, lekarze uzyskują 
pełny, dokładny obraz stanu chore­
go po operacji. Służą temu celów’ 
nie tylko pomiary temperatury czy 
tętna, lecz również bilans pobra­
nych 1 wydalonych z organizmu 
płynów, wyniki badań dodatkowy h. 
wiele innych danych i wskaźników 
które w sumie pozwalają precyzyj­
nie sterować procesem leczenia « 
wprowadzać, w razie potrzeby, na 
bieżąco niezbędne korekty.

Drugą ewidentną korzyść stanów’ 
wyeliminowanie „prywatnych no­
cek“ pielęgniarskich. Jest oczy vi­
ste, że człowiek w ciężkim stanie 
pooperacyjnym, któremu otwar’u 
n.p. klatkę piersiową, wymaga 
znacznie bardziej solidnego dozo­
ru i opieki aniżeli ten, któremu

Powszechność wzmożonej opieki 
pooperacyjnej, którą wprowadzono 
na „trójce” Szpitala Śląskiego, spo­
wodowała całkowite wyeliminowa­
nie prywatnych praktyk pielęgniar­
skich, które okazały się po prostu 
zbędne. Nie o samą stronę etycz­
ną sprawy przy tym chodzi. Do 
wydzielonej salki na trzecim pię­
trze kieruje się najlepsze, wyróż­
niające się poziomem wiedzy i do­
świadczeniem pielęgniarki, których 
nie mamy bynajmniej w nadmia­
rze. Nowatorstwo organizacyjne 
przyczyniło się więc do bardziej 
racjonalnego wykorzystania istnie­
jącej kadry, stworzyło również wa­
runki jej systematycznego kształce­
nia.

Trzecim pozytywem, którego 
znaczenie również nie podlega dy­
skusji, jest wprowadzenie ścis*e  
aseptycznych warunków leczeu’a, 
które uzyskano dzięki konsekwent­
nemu egzekwowaniu zakazu odwie­
dzin- Aczkolwiek nie. zawsze spo­
tyka się on z entuzjazmem roJz:n 
operowanych, leży niewątpliwie w 
dobrze pojętym interesie chorych, 
którzy są właśnie w pierwszym, 
pooperacyjnym okresie najbardziej 
narażeni na wszelkiego rodzaju in 
lekcje, przy czym bylr angina, ba! 
nawet zwykłe przeziębienie mogą 
spowodować fatalne w skutkach 
następstwa. Na tym właśnie po­
lega tylko z pozoru paradoksalne 
zjawisko, że operacja się udaje, ale 
pacjent umiera...

Nie Jest wreszcie obojętne samo­
poczucie chorych. Chodzi nie tylko 
o skądinąd również cenną ciszę I 
spokój. Pacjenci, którzy opuszczają 
salki wzmożonej opieki, podkreśl/- 
ią na ogół zgodnie, że przez te 
trzy czy cztery doby, które tam 
spędzili (po tym okresie muszą 
ustąpić miejsca innym), mieli peł­
ną świadomość, że są przedmiotem 
czyjejś ustawicznej troski, że się 
o nich naprawdę dba. że ich los nie 
jest obcy ani lekarzom, ani pielęg­
niarkom. jednym słowem — że ro­
bi się dla ratowania ich zdrowia 
i życia rzeczywiście wszystko, co 
możliwe.

Godzi się chyba jeszcze zauwa­
żyć. że utworzenie oddziału wzmo­
żonej opieki nie pociągnęło za so­
bą ani uszczuplenia skąpej ilości 
miejsc w III pawilonie, ani wzro­
stu kosztów i etatów. A więc je­
szcze jeden dowód na to, jak wie­
le znaczą inwencja i dobra wola, 
pomysłowość i wytrwałość.

Tego, że dr Roman Korbut ce­
chami tymi rzeczywiście się odzna­
cza, dowodzi zresztą wiele innych 
przykładów. Również jego dziełem 
jest utworzenie na „trójce" pod­
oddziału urologicznego, który to 
pododdział cieszy się zasłużoną do­
brą opinią mieszkańców nie tylko 
Cieszyńskiego, ściągają tu bowiem 
również chorzy z wielu innych, 
nieraz odległych regionów, znajdu­
jąc skuteczną pomoc także w wy­
padkach, które gdzie indziej uzna­
no za beznadziejne.

Przedmiotem uzasadnionej dumy 
dr Korbuta jest dynamiczny roz­
wój krwiodawstwa, nad którym 
sprawuje opiekę. Szpital Śląski jest 
w tym zakresie całkowicie samowy­
starczalny, czym nie może się po­
szczycić wiele innych, nawet więk­
szych od cieszyńskiego ośrodków, w 
tym także sąsiednie Bielsko-Biała. 
Co przy tym warte podkreślenia, 
to wyjątkowo wysoki udział krwio­
dawstwa honorowego, dzięki któ­
remu pozyskuje się już mniej wię­
cej połowę tego bezcennego leku.

Rzecz jasna, wspomniane wyni­
ki nie przyszły same, zostały cię4- 
ko zapracowane. Czym jest w me­
dycynie krwiodawstwo, wie bowiem 
wprawdzie nieomal każdy, ale wie­
dzieć — to jeszcze wcale nie to sa­
mo, co rozumieć. Nie brak jeszcze 
takich, którzy sądzą, że oddan’e 
krwi wpływa ujemnie na orga­
nizm, że osłabia zdrowie. Stąd ro­
la propagandy, a zwłaszcza żywe­
go słowa i przykładu, w którym 
to zakresie uzyskano w Cieszynie 
liczące się rezultaty.

Ale nie bez znaczenia okazała 
się sama organizacja pobiera­
nia krwi. Poprzednio można ją by­
ło oddawać tylko raz w tygodniu, 
„nie do przeskoczenia“ wydawały 
się związane z częstym pobiera­
niem problemy w rodzaju choćby 
przeprowadzania niezbędnych ba­
dań. Dr Korbut stanął jednak na 
stanowisku, że trudności są po to, 
by je pokonywać. Dzięki temu moż­
na obecnie oddawać krew codzien­
nie, w myśl coraz powszechniej to­
rującej sobie drogę zasady „dziś ja 
Ł jutro mnie“, która zakłada, że 
oddana krew może się każdemu 
„zwrócić w momencie, gdy jej 
sam będzie potrzebował.

Rozmawiałem z dr Korbutem tyl­
ko raz, nie dłużej niż kilkanaście 
minut. Bardzo niechętnie mówił o 
sobie, o swoim zawodzie, ale wiem, 
że jest w nim zakochany. Zdaję 
sobie również sprawę, że chirurg,a. 
którą uprawia, stanowi bardzo trud­
ny dział medycyny, dział, w którym 
doświadczenie i wiedza muszą iść 
w parz z najdosłowniej rozumia­
ną kondycją, w którym wykonywa­
nie czynności lekarskich jest zwią­
zane z ogromnym napięciem ner­
wowym, wysiłkiem fizycznym 1 
umysłowym.

Od chirurga wymaga się zarówno 
solidnej wiedzy, jak błyskotliwo­
ści, zdecydowania — i rozwagi. 
Młodzi garną się do chirurgii nie­
chętnie, wymaga ona bowiem od 
swych adeptów ciężkiej harówy i 
samozaparcia- Dr Korbut nie za­
mieniłby jednak tego zawodu na 
żaden inny. Obierając go, nie spo­
dziewał się bowiem bynajmniej 
łatwego chleba, a największą sa­
tysfakcję sprawia mu sama moż­
liwość ratowania zdrowia i życia 
chorych.

Bo czyż można sobie wyobrazić 
służbę bardziej humanitarną?...

JAN LEBIODA kilka lat temu 
przekroczył siedemdziesiątkę. 
Spodziewałam się więc, że 
spotkam człowieka w pode­
szłym wieku, na którego obllciu 

wyciśnięte będzie piętno bardzo
NA SOŁECKIM STOŁKU

pracowicie i aktywnie przeżytych 
lat. Tymczasem okazało się coś 
zgoła innego.

Sołtys Ochab jest w sile wieku, 
jeszcze pełen energii i inicjatywy, 
popularny i łubiany w swojej wsi.

Zaufanie u ludzi zdobywał stop­
niowo od roku 1945 począwszy, kie­
dy to po raz pierwszy wybrany 
został sołtysem, i chyba nigdy ich 
nie zawiódł, skoro do dziś pełni tę 
funkcję.

Mówimy o sprawach ważnych dla 
Ochab. Mieszkańcy mają na swoim 
koncie sporo sukcesów. Społecznym 
wysiłkiem, prawie zupełnie zni­
szczoną miejscowość, po wojnie od­
budowali, a następnie dorabiali się 
z mozołem wszystkiego, co uzna? 
za konieczne i „do szczęścia po­
trzebne".

Ais kto wie, jak by było, gdyby

nie organizacyjne zdolności sołtysa 
To on był duszą wszystkich przed­
sięwzięć, on niezmordowanie orga­
nizował, zachęcał, przekonywał, za­
łatwiał.

Gdy chcę uzyskać potwierdzenie 
prawdziwości moich przypuszczeń, 
sołtys z uporem zaprzecza.

— Nie! To ludzie byli chętu:, 
chcleli coś mleć, pracowali, a gdy 
trzebi było, dawali pieniądze.

— Wzdłuż koryta Wisły przebie­
gał front — wspomina — nic w.ęc 
dziwnego, że po wojnie zaczyna­
liśmy od zera. Jako pierwszą od­
budowaliśmy szkołę. Dzieci muslaiy 
się uczyć, a stary budynek stał bez 
dachu. Poterń zabraliśmy się do re­
montu strażnicy.

Ponieważ Ol Łaby jeszcze wtedy 
rozcięte bvły korytem Wisły na 
dwie części, należało pomyśleć o

połączeniu wsi. Uzyskaliśmy zgodę 
na wybudowanie kładki i nieba­
wem wykonaliśmy ją w czyn e 
społecznym. Ale kładka już po dwu 
latach użytkowania stalą się nie­
wystarczająca. Dowiedziałem się 
wtedy (byłem radnym PRN), że 
jest materia] na most lipowski, a 
roboty zostały z jakichś względów 
wstrzymane. Załatwiłem więc, by 
materiał budowlany dotarł do nas. 
Wkrótce Prezydium PRN wybudo­
wało most, przy naszej pomocy 
oczywiście, który do dziś ludziom 
służy.

Wielką sprawą była dla nas elek­
tryfikacja wsi- To kosztowało wie­
le trudu. Sami zwoziliśmy słupy 
wysokiego napięć i, sami robiliś­
my .wykopy, Najpier” doprowadza­
liśmy światło na Zawiśle, potem na 
Podbór, Kościelnik, Baranowice,

Ochabce i Kępę. Nie dostaliśmy wte 
dy od nikogo ani jednej złotówki.

A potem wybudowaliśmy nową 
szkołę, która oddana została oo 
użytku 10 lat temu. W starej urzą­
dziliśmy przedszkole.

Powstała tata, piękna strażnica 
OSP z dużą salą imprezowo-wido- 
wiskową. Nie ma takiej w powie­
cie. To nasza duma.

Zmieniało się też oblicze wsi. W 
szybkim tempie prawie wszyscy 
gospodarze dorobili się nowych bu­
dynków mieszkalnych i gospodai 
czych; budowaliśmy także drogi.

Brakuje więc tylko ośrodka zdro­
wia — stwierdzam lakonicznie.

— Mamy ośrodek! W tej chwili 
myślimy o uruchomieniu w nim 
punktu dentystycznego. To ważna 
dir nas sprawa- Rolnik nie może 
sobie pozwolić na zmarnowanie

całego dnia, by skorzystać z usług 
der tysty w Skoczowie.

W tej chwili, również czynem 
społecznym, budujemy dom nau­
czycielski. Pomyśleliśmy także o 
doprowadzeniu gazu do wsi. Już 
wszystko mamy zorganizowane, 
czekamy tylko na termin rozpo­
częcia prac, bo nasz teren przewi- 
dz.ano do gazyfikacji w roku 1975.

Na naszej wsi, podobnie jak na 
wszystkich innych, ciążą także obo­
wiązki produkcyjne. W tej dzie 
dżinie nie jesteśmy zbyt mocni. 
Muszę to uczciwie przyznać. Polr. 
w zeszłym roku były drenowane, 
ale i w tym roku plony nie byłv 
najlepsze. Zorganizowaliśmy wl 
wsi kółko rolnicze. Mamy już w 
tej chwili sporo potrzèL.iego sprzę­
tu i wszystko powinno się nież!e 
układać.

Nie pozostaje nic innego. Jak tyl­
ko życzyć Janowi Lebiodzie jeszcze 
szeregu pomyślnych lat sołtysowa­
nia, a mieszkańcom — spełnien-a 
w: „ystklch marzeń, w realiza-'ji 
których wykazują tak wiele sa­
mozaparcia, (J. L.)

Wyniki 
wyborów 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

CZEK — rolnik w Wiśle. 4. Karol 
DROZD — inżynier Wiślańskich Ka 
mieniołomów Drogowych w Wiśle,
5. Wiktor GLAJC — pracownik fi­
zyczny FSM Zakład nr 3 w Ustro­
niu. 6. Emil WANTULOK — sto­
larz MPGK w Wiśle.

MRN W CIESZYNIE

OKRĘG WYBORCZY NR M 
1. Wacław PIOTROWIAK — I se­
kretarz KM PZPR w Cieszynie 2. 
Albin PIECHA — dyrektor naczel­
ny Fabryki Sprzętu Elektrogrzejne- 
go „Termika’’, 3. Henryk PIECHA- 
CZEK — mechanik samochodowy 
WSS „Społem”, 4. Adam ŻABIŃSKI
— ślusarz Zakładów Przemysłu Dzie 
wiarskiego „Juwenia".

OKRĘG WYBORCZY NR *i  
1. Józef KUZIW — przewodniczący 
Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Cieszynianka’’, 2. Bogusław 
SZMIDT — wiceprzewodniczący ZP 
ZMS. 3. Melania PROSZKOWIĚC — 
pracownica Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Juwenia”. 4. Elizie 
ta WOWRY — pracownica Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego „Ol­
za”, 5. Krystyna RÓ2KIEWICZ — 
pracownica Fabryki Farb i Lakie­
rów.

OKRĘG WYBORCZY NR St 
1. Paweł KAWULOK — zastępca dy 
rektora Zakładów Wyrobów Galan­
teryjnych „Rogorapid”. 2. Paweł KI 
SZÄ — kierownik techniczny Okrę­
gowej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Bażanowioacb. 3. Maria WITAS —• 
kierownik Browaru w Cieszynie, 4. 
Emil KAMINSKI — brygadzista 
murarski Rejonowego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowlanego, 5. 
Józef DZIADEK — dyrektor Tech­
nikum Budowlanego, 6. Roman PIE 
KARCZYK — elektromonter Zakła­
dów Elektro-Maszvnowvch CELMA,

OKRĘG WYBORCZY NR 4: 
1. Franciszek HEGLASZ — działacz 
społeczny, 2. Ryszard MUELLER — 
z-ca dyr, d,1s techn. Zakładu Do­
świadczalnego Telemechaniki Gór­
niczej „Elektrometal”, 3. Krystyna 
RUCKA — ekonomista Fabryki 
Farb i Lakierów, 4. Władysław ŁI- 
TWAK — mistrz Zakładów Elek- 
tro-Maszynowych CELMA, 5. Jan 
GÓRNIAK — kierownik Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Zaopatrzenia i 
Zbytu, 6. Stanisław KRUPCZYŃ- 
SKI — ekonomista Zakładu Do­
świadczalnego Telemechaniki Gór­
niczej „Elektrometal”.

OKRĘG WYBORCZY NR 5.’ 
1. Tadeusz TOMICZEK — sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR, 2. 
Maria WAPIENNIK — naczelna 
pielęgniarka Zespołu Opieki Zdro­
wotnej, 3. Edward WERNER — 
brygadzista Wytwórni Sprzętu Spa 
walniczego CESPA, 4. Zdzisław TO­
POREK — technik budowlany Kom 
binatu Budownictwa Ogólnego „Be­
skid”, 5. Leon MECICHORSKI — 
monter Rejonowego Urzędu Tele­
komunikacyjnego, 6. Edward WO­
REK — tokarz Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA.

OKRĘG WYBORCZY NR 6t 
1. Jan ZABAWSKI — dyrektor 
Oddziału Centrali Nasiennej, 2. 
Józef POWADA — dyrektor Szko­
ły Podstawowej nr 4, 3. Anna STE­
FAŃSKA — pracownica Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Juwe­
nia”, 4. Ignacy BERGIF.L — ekono­
mista Oddziału NBP, 5. Ludwik 
SZOPA — mistrz krawiecki.

OKRĘG WYBORCZY NR łt 
1. Jan LORENC — naczelnik Zakła 
du Karnego, 2. Stefan BURCA — 
oficer Wojska Polskiego. 3. Franci­
szek PLINTA — mistrz Wytwórni 
Sprzętu Spawalniczego CEŠPA, 4, 
Czesław WOJNACKI — ślusarz Za­
kładu Doświadczalnego Telemechad 
niki Górniczej „Elektrometal”.

OKRĘG WYBORCZY NR 8| 
1. Bolesław NITRA — główny spe­
cjalista Skoczowskich Zakładów 
Wyrobów Filcowych, 2. Alfred KU­
BICA — dyrektor Oddziału PKS,
3. Wanda MANKIEWICZ — brakarz 
Fabryki Sprzętu Elektrogrzejnego 
„Termika”, 4. Teodor DZIADEK — 
pracownik Cieszyńskiej Drukarni 
Wydowniczej, 5. Kazimierz FISZER
— kierownik Rejonu Energetyczne­
go, 6. Franciszek BYRDY — stolarz 
Spółdzielni Pracv „Jedność”.

OKRĘG WYBORCZY NR »: 
1. Jerzy WĄSIK — dyrektor Przed 
siębiorstwa Remontowo - Montażo­
wego „Premon”, 2. Barbara CIU- 
PEK — pracownica Spółdzielni Pra 
cy „Rzemieślnik", 3. Mieczysław 
ANDRZEJEWSKI — lekarz Zespołu 
Opieki Zdrowotnej, 4. Olga BRZU- 
SKA — pracownica Wytwórni Na­
kryć Stołowych „Polvid”, 5. Teresa 
WÄPIENIK — pracownica Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego „Ol­
za”.

OKRĘG WYBORCZY NR 10t 
1. Bronisław CZUMA — dyrektor 
naczelny Zakładów Elektromaszy­
nowych CELMA, 2. Emil BARON — 
działacz snołeczno - kulturalny, 3. 
Halina CHMIELARCZYK — pra­
cownica Zakładów Elektro - Ma­
szynowych CELMA, 4. Eleuteriuss 
RASZÝK — lekarz Zakładu Karne­
go, 5. Robert MRÓZEK — wykła­
dowca Filii Uniwersytetu Śląskie­
go.

OKRĘG WYBORCZY NR lit 
1. Alfons TOMICA — technik E- 
lektrowni Cieszyn, 2. Bronisława 
PAJESTKA — pracownica Cieszyń­
skich Zakładów Kartoniarskich, 3. 
Stanisław DROBEK — sędzia Są­
du Powiatowego, 4. Tadeusz WA­
ŁACH — technolog Wytwórni Na- 
krvč Stolowvch „Polviď”.

OKRĘG WYBORCZY NR 12: 
1 . Józef B .TELT — oficer Milicji 
Obywatelskiej. 2. Ferdynand JA­
ROSZ — ekonomista Zakładów E- 
lektro - Maszynowych CELMA, 3. 
Władysław BRYCH — starszv Ce­
chu Rzemiosł Różnych, 4. Józef 
OLSZAR — rolnik.
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Wielka radość 
i duże kłopoty

JADWIGA LACHÓWNA

W którymś z poprzednich nu­
merów GŁOSU dzieliliśmy 
się z Czytelnikami radosną 

wiadomością. W Wiśle — pisa­
liśmy wtedy — urodziły się tro­
jaczki... Szczęśliwymi rodzicami 
są Hermina i Eugeniusz Kędzio- 
rowie.

Ale każdy zdaie sobie sprawę, 
że dzieci to radość i kłopot jed­
nocześnie. T właściwie nie było­
by specjalnego powodu do wra­
cania do tematu, tym bardziej, 
że dzieciaki, w tej chwili już 
trzymiesięczne, chowają się bar­
dzo dobrze, gdyby nie sytuacja, 
w jakiej państw > Kędziorowie 
się znaleźli.

Jeszcze przed pamiętnym 18 
września dochow.ll się pię­
ciorga dzieci, z którycł najstar­
sze ma jedenaście, a najmłodsze 
— dwa lata. Rodzinka mieszka 
wysoko w górach pod Kobylą, 
na turystycznym szlaku prowa­
dzącym z Wisły-Dziechcinki na 
Stożek. Mieszkają właściwi ■ ką­
tem u szwacrn, w bezpośrednim 
sąsiedztwie starych i schorowa­
nych rodziców matki dzieci. W 
tej sytuacji oczywiście nie może 
być mowy o zabezpieczeniu ko­
niecznych warunków bytowych, 
nie wspominając już o komfor­
cie.

Pani Hermina obciążona 
ośmiorgiem dzieci nie może na­
wet marzyć o pracy. Jej mąz, 
Eugeniusz. >d dziesięciu lat 
pracuje na PKP, pełniąc obo­
wiązki wiślańskiego dróżnika.

Do ubiegłego roku zarabiał 
1.600, a obecnie 2.000 złotych 
miesięcznie do tego otrzymuje 
1.500 złotych dodatku rodzinne­
go. Podzielcie tę kwotę przez 10 
członków rodziny...

— Na moje — nietaktowne 
nieco pytanie — jak sobie radzą, 
pan Eugeniusz odpowiada:

— Nie moi ..a powiedzieć, by 
była bieda. Zona robi co może, 
by zmieścić się w budżecie.

— Czy nie ma szans — py tam 
go — by na tym stanowisku, co 
obecnie zarabiał pan więcej?

— Przypuszczam, że jest. Mól 
kolega, którego przyjęto dwa 
lata temu, zarabia w iei chwili 
o 300 złotych więcej, a ja jestem 
ciągle na tej samej . Ławce, na 
której byłem dziesięć lat temu, 
gdv podpisywałem umowę o 
pracę.

— Jak oceniają pana pracę?
— Sadzę, zł są ze mnie zado­

woleni. skoro w roku ubiegłym 
przyznano mi dyplom wzorowe­
go pracownika kolei.

— Czy myślał pan o możli­
wości zmiany pracy?

— Prawdopodobnie dawno już 
bym ją zmienił, ale wcześniej 
pracowałem na kopalni, później 
w budownictwie . dokuczał mi 
reumatyzm. Zresztą truino od­
chodzić z zakładu, w którym 
przepracowało się już 10 lat.

— Czy otrzymaliście państwo 
od kogokolwiek jaką doraźni 
pomoc?

— Z Rady Zakładowej PKP 
otrzymałem 1.500 złotych oraz 
łóżeczka i wózki. Bardzo cie 
liśmy się z tego daru. Od Ko­
mitetu Pomocy Społecznej nato­
miast 3.000 złotych.

— Mam pytanie dc matki. Jak 
radzi sobie par z tymi oimio- 
ma pociechrmi? Wyżywić ja. 
oprać, starsze przygotować do 
szkoły, to chyba niełatwe.

— Są kłopoty. Wychowanie 
tylu dzieci to naprawdę duży 
wysiłek. Najmłodszy syn, ten z 
trojaczków, przez dłuższy okres 
miał niedowagę. Trzeba więc 
b:,ło opiekować się nim ■zcze- 
gólnie. Dziewczynki natomiast 
od początku były silniejsze. By­
ło trochę kłopotu ze starszymi, 
bo przechodziły grypę. Może so­
bie pani wyobrazić — chore 
dzieci płacza po nocach, budzą 
drugie. Czasami obydwoje z mę­
żem spadaliśmy z nóg. Grypa 
wprawdzie przechodzi, ale kło­
poty się nie kończą. Nikt nam 
nie może por.ińc. Wszystkiemu 
musimy podołać sami.

— Jeżeli mąż dużo pomagr. to 
z pewnością niejednokrotnie 
idzie do pracy zmęczony?

— Bardzo się o niego wtedy 
boję. Ma bardzo odpowiedzialni 
pracę. Możl się przecież zemścić 
każda chwila nienwagi. Poza 
tym powinien pracowi ć 12 go­
dzin, a następnie mieć 24 godzi­
ny odpoczynku. Tymczas im są 
sytuację, gdy musi pracować 24 
godziny, a odpoczywa tylko 12...

— Jakie rozwiązanie proble­
mu widMole sami?

— Urządzałby mnie roczny 
urlop — mówi pan Eugeniusz.— 
Do roku z dziećmi najtrudniej. 
Zona nie da sobie sama rady, 
muszę jej pomagać, co w kon­
sekwencji może być powodem 
wypadku w pracy. Obydwoje 
czujemy się bardzo zmęczeni.

— Czy starał się już pan o ta­
ki urlop?

— Owi zem, pisałem w tej 
sprawni do swojej dyrekcji, alo 
c dpowiedziano mi, że na to po­
trzebna jest zgoda ministerstwa. 
Trzy miesiące czekam już na tę 
odpowiedź.

— A czy nie urządzałaby pań­
stwa pomoc pielęgniarki odde­
legowanej na jakiś oz-« przez 
Wydział Zdrowia?

— Dyskutowaliśmy na ten te­
mat z żoną, ale nie jest to chy­
ba możliwe. Mieszkamy wyso­
ko w górach, jesteśmy zapra­
wieni w chodzeniu, a miru, io 
w zimie mamy kłopoty z dotar­
ciem na dół czv z powrotem do 
domu. Poza ł”m najtrudniej jest 
w nocy. W dzień żona daje so­
bie jakoż r ide z przygotowa­
niem posiłków dla nas wszyst­
kich i z reszta bardzo uciążli­
wych czynności. A ni« może być 
mowy o tvr.i. by pi»l 'gniarka u 
nas zamieszkała. Widzi pani wa­
runki...

— ś^zy htaraltfcie się pi ństa.o 
o inne mieszkanie?

— Obciąłem otrzymać miesz­
kanie zakładorre. Kolei dyspo­
nuje nii szkeniami nawę*  w sa­
met Wiśle, ale nic nie taty, nie 
wskórałem, chociaż wiem, że 
przvnai nniej jedno z ni<i Jest 
wolne. Prawdopodobnie stara się 
o nie luż ktoś innv.

— Az radv narodowej?
— Nie pytali m, nawet nie 

onenrute sie, czy taka możli­
wość istnieje.

Zmartwiła mnie ta rozmowa. 
O rzeczywiście po to, by po­
móc wielodzietnej rodzinie, trze­
ba uciekać sie do decyzji mini­
sterialnych? Wierzymy, że nie. 
Ze już wkrótce będziemy mo­
gli poinformować Czytelników o 
skutecznej nonfccy, z która po­
spieszyły Kędziorom terenowe 
władze i orgi nizacje.

ZALEDWIE 30 LAT liczy sobie 
Franciszek Golasowski > Ka­
czyc, a zdołał już poznać, p~- 
zi Australią i Antarktyaą 

wszy tkie pozostałe kontynenty 
świata.

Kilkadzier'ąt r izy przemierzał 
wzdłuz i w szerz oceany, oraz rozli­
czne morza świata. Czterokrotnie 
był w Ameryce Północnej, tyleż 
samo w Ameryce P >tud.nowej. Na 
Daleki Kscbud docierał jeszcze 
przez K mat Sueskl, a potem kilka­
krotnie wokół całej Afryki.

W zystkit ważniejsze państwa 1 
wyspy dalekowschodnie poznał 
mniej lub bardziej dokładnie. W 
każdym razie może o sobie powie­
dzieć, że należy do ludzi znających 
świat.

Nie przy szło mu to łatwo. I dziś 
jeszcze płazi za te możliwości wie­
le. Alę może niejeden z nas dałby 
więcej, by móc, tak jak on, pły­
wie po oceanach i zwiedzać rożne 
masła św iata. Czy jednak wi ilu 
z nac tdobyioby się na taki wysi­
łek, jak on’ F j jego droga z Ka­
czyc w świat nie byłi wcale prosti 
i łatwa. Zrealizowanie chłopięcy b 
i młodzieńczych marzeń olzupić 
musiał rozlicznymi wyrzecz« niami 
sumienną pracą i nauką, ogromeir 
silnej woli.

Marzenie o morzu, o dalekich po­
dróżach. zrodziło się Jeszcze w la 
tach szkolnych. Potem już w okre­
sie nauki zawodu kelnerskiego w 
cieszyńskiej „Centralce” nabr no 
ono charakteru konkretnego — sil­
nego postanowienia, ze to marzenie 
musi za wszelką cenę zrealizować.

Próbował różnych sposobów. Zgła 
szał się ochotniczo do służby wc i­
skowej na morzu. Daremniel Nie 
nadawał się — orzekły korrsje.

Potem na włamą rękę, trochę na­
wet nieli galnie, bo ani w domu, 
ani w pracy nikomu nic nie mó- 
w.ac, udał się, przyciągnięty jakby 
„marni em mogza”, nad polskie 
wybrzeże i w ciągu jednego tygod­
nia różnymi środkami lokomocji 
przemierzył trasa o<i Szczecina, 
przez Kołobrzeg, Koszalin, aż do 
Gdańcka

Zwiedzał porty, a w nich wszyst­
ko, co się tylko dało, nawet zwy­
kłe knajpy, gdzie noznawał ..mary­
narskie życie” i życie rybaków, z 
którymi nie tylko rozmawiał, ak i 
wypływał w morze na połowy. Po 
newnym czasie wrócił do Cie zyna, 
by przygotowywać sie do ostatecz­
nej, ale całkiem już innej wypra­
wy.

Wielu cienzmiaków pamięta za­
pewne tego młc-tago kelnera, jak 
każdą wolna chwilę po pracy spę­
dzał z książką i zeszytem w reku, 
pilnie ucząc się języków obcych. 
Można go było snotkać w takiej sy­
tuacji w klubach i restauracjach.

Najczęściej uczył wie =am Korzy­
stał też z pomocy fachowców — 
nauczycieli jeżyków obcych. Jak 
również z życzliwej rady koiegów,

Z KACZYC 
na oceany świata

FRANCISZEK ZAHRADNÍK
którzy znali Języki obce. Dziś Ja­
szcze wdzięcznie ich wspomina, 
szczególnie W. Juzofa i F Liszkę.

W ten sposób opanował, nnwet 
dobrze, język niemiecki, angielski i

hazpańśki. Ma więc dobry atut w 
„ręce”, który przydaje mu się w 
pracy, jak również w poruszan.u się 
pj roż ych miastach świata bez tłu 
macza i przewodnika. Ma możli-

Na zdjęciu nad tytułem: Fr. Golasowski u wybrzeży Przylqdko Dobrej 
Nadziei. Powyżej: Nasz bohater w egzotycznym mieście Mauritius, po­

łożonym na wyspie o tej same/ nazwie na Oceanie Indyjskim.

wość porozumień’^ się z ludźmi róż 
nych narodowości na prawie ca­
łym św ecie. , lubi kwieć tać kraje 
i miasta, lubi rozmawiać z ludźmi 
o ich życiu, pracy, o ich radościach 
i smutkách.

Fi nolszi k GoI-isows’-J pływa na 
statkach handlowych Polskich Li­
nii Oceanicznych, pracując na nich 
j iko steward. Pływał dot ,d na stat­
kach: m/s „Aleksander Zawadzki”, 
m/s „Śniadecki”, m/s „Stefan Czar­
niecki”, m/i „Beniowski”, m/s 
„Mieszko I". Już sam ma trudności 
z wymienieniem wsz ystkich miast, 
jakie zwiedził. Wtaod .lich jest 
Nowy Jork. Filadelfia, Santos, Rio 
de Janeiro. Montai ideo, Aleksan­
dria, Fort mid. Aden, Kapsztad, 
Mombasa. Bombaj. Kalknta, Kara, 
czi- Madras, Colombo, Singapur, 
Hongkong. Szanghaj, ’ekin.

Lubi chodzić po ulicach obcy h 
miast, podprtrvwaó Ich życie, zwie­
dzać muzea, oglądać zabytki. Chęt­
nie rozmawia — jak sie już rzewio 
— z ludźmi. Bywa zapraszany ta 
ich domów. Oczywiście, nie sposób 
tu podać jego spostrzeżeń i uwag 
na tema*  życia ludzi w różnych kra 
Jach.

Oczywiście. Jako Polaka, Interesu­
je go życie rodaków na obczyźnie. 
A wiadomo, można ich spotkać na 
całym święcie, ‘tpotykał sie z nimi 
w USA. Urugwaju, Brazvlii, Ar­
gentynie. a nawet w Południowej 
Afryce. Rozmawiał taż z Polakarri. 
którzv w różnych kratach budują 
zakłady pr-emysłowe jako nrz«dsta- 
wiciele polskich firm i Instvtucii- 
Stwierdza. że Pol i-y maja za gra­
nica oniniie dobrych pracowników

Dotvczy t«> również polskich ma­
rynarzy Franciszek Golasowski 
sam nieraz sie o tym orz^kon ’1, 
gdvř za w., ze spotykał sie z życzli­
wością i w razie potrziby — z po- 
mei-a.

Ob ‘cnie płyto j na m/f ;,Skandy- 
nawta” — premie kursulacym mię­
dzy řwinoujšciem a Ystad. Nie są 
to wiec tak dalekie rejsy, jak u- 
przednio. chociaż nie mniej tand- 
ne od tamtych, “dvz Baltak nnl« iy 
do bardzo niespokojnych mórz 
świata.

W ogóle — powiada Franciszek 
Golasowski — žvcie na -łatkach, 
na morzu nie jest łatwe wvm5»a 
silno! wolt mocnsch nerwów, wy­
sokich umieletnoścl. Bo mórz ‘ fcv- 
wa różne. Czasami iest życzliwe 
c’iowiekowl. a czasami bwwa okrut­
ne i złe. edv szataje sztormy i wi­
chury Statek sta ie sie wtedy mâ’g 
łiininka. lizali tajona od łaski mo­
rza. oraz s’ł i umieiętności załogi.

Siły i umieta* ’ioścl ludzkie, w no- 
łaczeniu z wielkim, umiłowaniem 
morza norwalaia iędnak nr'częściej 
do’tó do porozumienia między czło­
wiekiem. a morzem.

Rran-ł-rek etnla-owski mttuda, 
Że donóki tylko bedzie mógł, nie 
rozstanie się z morz-m. bo ono lest 
Jego jedyną i naiw:ckszą miłością.

TRZY kODROZK. Kr*ążka  zawiem 
trzy utwory staropolskie- Kochanow­
skiego, Kb] Htowskiego 1 C oUcowskie 
go przed* 1 iw.ające ni. In. żcgluęę po 
Rrłtyku 1 Moru Północnym. Utwory 
te są rflc tylko o itiem podroży, ale 
także dokumentami dpok. w Których 
po"’s*aiy  (XVI i XVIII *ek).  Repre­
zentują rzadki gatunek literatury 
staropolskiej, wykorzystującej moty­
wy marynistyczne. WMorskl*.  esêa 
zł 30.

KRZYSZTOF KAMIL RACZYft! KL 
Utwory wybrane. W B.oMotacr Klcsy- 
Jd Polskiej i Obcej ukazały się dl j- 
go oczekiwane utwory wybrane wy- 
hltaego poety. Po rrz pierwszy przed­
stawiono dorobek literacki Baczyć; 
sklego w układzie tematycznym: wczè 
sne utwory 1939— 1941, wiersze eroty­
czne, Wien z o temacie czyum histo­
rycznym, tllozoflcznym bądź religij­
nym, utwory polityczne i pi trioly ei­
ne, poematy, opowiadania (głównie o 
cha.fkterze groteskowym), plr senki 
żołnierskie. WLiterackle, cena zł 26.

CZAS PRZESZŁY NIE ZMARNO­
WANY. Są to wspomnienia działaczy 
kulturalnych obejmujące lata 1945 - 
197(1. Prace, które ukazały się w ni­
niejszym zbiorze został) wyri źniofie 
w konkursie Centralnej Komisji Ko 
ordynacyjrej do Sprav/ Upowszech­
nienia Kultury przy MK1S. Autorami 
wspomnień są ludzie, którzy od 1943 
roku w różnych regionach Polski or- 
gał izowall życie kulturalne, zaklad­
li teatry amatorskie, czytelnie 1 bi­
blioteki. kształtując podstawy mwi - 
go systemu upowszechnienia oświa­
ty 1 kultury w Fnlsce Ludowej. WL1- 
terackle, cena zł 45.

1

PRAWO BUDŻETOWE — T. Oku- 
licz. Książka niniejsza przedstawia 
zasadnicze akty prawne normujące 
zasady gospodarki finansowej pań­
stwowych jednostek organizacyjnych, 
zwanych Jednostkami budżetowymi, 
których wydatki nie są uzależnione 
od wysokości uzyskiwanych docho­
dów. Prawo budżetowe zalicza się do 
najważniejszych aktów w tym za­
kresie. Ustala ono organizację sy­
stemu budżetowego oraz zasady pla­
nowania. uchwalania, wykonania i 
kontroli budżetu państwa. Omawiany 
zbiór przeznaczony jeat dla pracow­
ników zatrudnionych w komórkach 
finansowo - księgowych jednostek 
budżetowych. WPrawnicze, cena zł 
28

Świat owadOw — s. m. Kiima- 
■zewfcki. Jest to kolejna pozycja se­
rii Omega, ukazufącg przyczyny, któ 
re spowodowały niebywały sukces o- 
wadów*  w sensie ewolucyjnym. Owa­
dy sq bowiem zwierzętami, które o- 

panowały wszystkie środowiska na 
ziemi. Zamieszkują glebę, żyją w wo­
dzie, na lądzie i w powietrzu. Wyka­
zują one cgromną aktywność życio- 

. wij nie spotykaną u innych grup 
žwierti|T.‘ * Ewoltfcję’ ■: owadów. ■ która“■ 
■trwa nadal, możemy ©bSerwwwafr sa­
mi. Przykładem jest przezwyciężenie 
przez niektóre szkodniki trujących 
środków chemicznych używanych do 
ich zwalczania. WP. ceno zł 10.

MOJE ZKEGO POCZĄTKI — J. 
Meissner. Jest to wybór najcelniej­
szych opowiadań lotniczych, napisa­
nych i wydanych przed rokiem 1039. 
uzupełniony trzema utworami powo­
jennymi. W. Literackie, cena zł 30.

ZAPOWIADA SIĘ PIĘKNY DZIE^ 
— S. Szniaglewska. Książka różni iię 
od poprzednich utworów Sęwćryny 
Szmaglewsklej mimo podobieństw te­
matycznych. Cecha charakterystvezna 
tej pozycji jest optymizm. Autorka 
ukazuje człowieka, który po latach 
Oświęcimia ma sile do walki o swą 
wolność, o swe życie 1 nie traci wia­
ry w sens tej walki. Czytelnik, cena 
zł 18.

HISTORIA SZKOLNICTWA MOR­
SKIEGO W POLSCE — K. Kuhik. 
Jest to Jedyne do tej pory w piś­
miennictwie polskim opracowanie, 
które w pełny, źródłowo udokumen­
towany sposób przedstawia rozwój 
szkolnictwa morskiego w Polsce. Ka­
zimierz Kubik Wykorzystał w swojej 
pracy materiały uzyskane m. In. w 
archiwach poszczególnych szkół 1 róż­
nych szczebli władz oświatowych, o- 
parł się na różnego typu sprawozda­
niach, raportach, protokołach, pro­

gramach i regulaminach szkolnych. 
Książka jest bogato ilustrowana. 
W Morakie. cena zł 60.

OKRĘT WIDMO — F. Mirryat. Fre­
derick Marryat (1792 — tfiíB) był ofi­
cerem .brytyjskiej marynarki wojen­
nej. w-której służył przez dwadzie­
ścia cztery lata Karierę wojskową 
porzuci) w 1B30 roku, aby poświęcić 
alę wyłącznie literaturze. Napisał po­
nad trzydzieści powieści, przeważnie 
awanturniczych, akcja większości z 
nich toczy się nä morzu. Powieść 
„Okręt widmo'’ zaliczana Jest do 
słynnych powieści grozy, fi est to pró­
ba nowego literackiego opracowania 
legendy o demonach morza — legen­
dy o Latającym Holendrze. W. Mor­
skie, cena zł 30.

POZA TYM POLECAMY:

Pustelnika pod Trzema Pyskami — 
W. Rudnicki, WLiterackle, cena zł 60. 
Soból i panna — J. Weyssenhoff, 
WLłterackie. cena zł 18. Grypa szale­
je W Naprawie — J. Kurek. WLite- 
rackle cena zł 15, pogromca zwierząt 
— J. F. Cooper, iskry, cena zł 40, Jest 
taki dowcip — J. Wittlin. Iskry, cena 
zł 22. Porę ha — C. Cassola. PIW. ce­
na zł 10. Król Henryk Osmy — W. 
Shakespeare, PIW. cena zł 13. Kluska, 
Kefir i Tutejszy — J. Broszkiewicz, 
Czytelnik, cena zł 35, Ceremoniał woj 
skowy — MON, cena zł 9, Zasady ety­
ki. Ohyczaje żołnierzy zawodowych 
I WP — MON. cena zł 9. Zasady mon­
tażu w filmie amatorskim — IV. Stra- 
dom*ki.  COK. cena Zł 24. ZSRR — 
mapa przeglądowa Europy. PPWK, 
cena zł 15. (mk)

P
RAWIE WSZYSCY MIESZKAŃCY naszego re­
gionu niewątpliwie znają utalentowanego 1 po­
pularnego „Jurę" z Zespołu Pleśni i Tańca Zie­
mi cieszyńskiej, który, występując na naszych 
a nawet zagranicznych estradach, zawse 
uśmiechnięty, budził powszechną sympatię 1 

podziw. Z pev;nością nikt nigdy nie przypuszczał, abv 
ten sympatyczny I społecznie zaangażowany człowiek 
zasiadł kiedykolwiek na ławie oakarżonych.

Tymczasem pod koniec lipca br.. gruchnęła jak 
grom z jasnego nieba wiadomość, te Jerzy Kwiczała 
został aresztowany. Jak to zwykle w tego rodzaju 
sytuacjach bywa, zaczęto opowiadać sobie różne aneg­
dotki na temat przestępczej działalności aresztowa­
nego, której rozmiary miały sięgać milionów złotych. 
Różne wersje podawano sobie również na temat prze­
stępczej działalności wspólpodejrżanych, wywodzących 
aTę z jednostek gospodarki uspołecznionej.

W tej sytuacji zrodziła się konieczność opracowania 
felietonu na ten temat, aby po prostu dać świadec­
two prawdzie. W dniu 9O 6. 1973 r. straż przemysłowa 
CELMY zatrzymała samochód ciężarowy-wy wrotkę,
wywożący poza teren przedsiębiorstwa odpadÿ pro­
dukcyjne. Okazało się. że pod nieprzydatnymi odpa­
dami ukryto 62 szt. zaworów żeliwnych. 1 płytę do 
pieca kuchennego i 5 nowych opon do samochodu 
marki t ’25PM. W czasie dochodzenia, wszczętego 
w tej sprsw ustalono, że zakwestionowane odlewy 
były przeznaczone dla Jerzego Kwiczały, którv j*  ■ 
prywatny przedsiębiorca trudnił się m. In. wyrobem 
pleców gazowych do centralnego ogrzewania.

Wymieniony, dysponując dwoma modelami do po­
trzebnych odlewów, nakłonił w roku 1968 formicr/a 
CELMY do nielegalnej kooperacji, w wyniku powyż­
szego na przestrzeni od roku 1068 do 1973 nieuczciwy 
pracownik wykonał dla Kwiczały z surowców i przy 
użyciu urządzeń przedsiębiorstwa państwowego odlewy 
metalowe wartości około 22.000 zł, uzyskując w za­
mian za to wynagrodzenie nie odpowiadające rze­
czywistej wartości wyprodukowanych półfabrykatów.

Odlewy te były wywożone z terenu przedsiębior­
stwa na wywrotkach pod gruzem lub piaskirm a : • 
wynoszone po kilka sztuk w teczce. Wykonując odle­
wy na zlecenie Jerzego Kwiczały,! nielegalny kooperant 
korzystał przy tym z pomocy Innych pracown,: <»"■ 
szczególnie modelarzy, formlerry, rdzeniarzy itp. Poza 
tym zebrane w toku dochodzenia materiały dowodo­
we dały pełną podstawę do stwierdzenia, że Jesz’ e 
wielu innych pracowników bądź to wiedziało, że nie­
uczciwy pracownik wykonuje nielegalnie odlewy, bądź 
też udzielało mu w tym pomocy w innej postaci.

Jak wykazało dochodzenie, CELMA nie był» Jedy­
nym przedsiębiorstwem państwowym, w którym zna­

lazł się nielegalny koopeiant. Jerzy Kwiczała zdołał 
bowiem również nawiązać kontakt z nieuczciwym pa­
rownikiem Fabryki Automatyki Chłodniczej w Cieszy­
nie, który, wykorzystując surowiec i urządzenia •»- 
bryczne, wykonywał dla swego zleceniodawcy potrzeb­
ne detale bakelitowe.

Ustalono ponadto, że przedalębiorczy producent p!e 
ców gazowych nabył w maju br. 17 butli z tlenem 1

2 butle z acetylenem o łącznej wartości 38.537 zł. Nie­
stety w toku dochodzenia nie zdołano Jednak wykryć 
dostawcy tych butli, mimo, że artykuły te są towa­
rem reglamentowanym i ściśle rozliczanym.

Drugim głównym ..bohaterem’’ głośnej aferý okaza' 
się przewodniczący Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
,,PlonM w Dzlęgielowle, Jakub Skiczyński. Podobnie 
jak Jerzy Kwiczała, rozwijając swoje prywatne przed­
siębiorstwo oraz produkcję poszukiwanych na rynku 
pieców gazowych „zapomniał” on. że nie wolno te­
go czynić kosztem mienia społecznego, tak Jakub Skl- 
rzyńskl, rozwijając rolniczą spółdzielnię produkcyjną, 
„zapomniał”, że nie stanowi ona jego prywatnego fol 
warku.

W kwietniu br. przewodniczący Spółdzielni, wykra­
czając poza zakres swoich uprawnień, wręczył pry­
watnemu przedsiębiorcy zamówienia Spółdzielni oraz 
blankiety podpisane In blnnco. Przy pomocy tych "s- 
mówień i blankietów oraz uzyskanego również ze 
Spółdzielni upoważnienia Jerzy Kwiczała pobrał w 
Łódzkich Zakładach Metalowych w Lodzi nożyce gi­
lotynowe wartości 14.450 zł oraz noże do gilotyny war­
tości 5.175 zł. pozorując, te chodzi o dostawę tychże 
urządzeń dla RSP „Plon“ w Dzlęgielowle. w rzec y 
wistoścl zaś urządzenia te Kwiczała przewiózł do swo­
jego prywatnego warsztatu 1 tam je użytkował.

Na poczet tej wyjątkowo korzystnej transakcji w 
dniu 27. 4. br. wymieniony wręczył Jakubowi Skirzyn- 
skiemu kwotę 5.2QP zł, która stanowić miała równo­
wartość noży do gilotyny, za które w drodze przelewu 
bankowego zapłaciła Spółdzielnia. Również Spółdziel­

nia zapłaciła w całości należność za znajdujące się w 
prywatnym warsztacie nożyce gilotynowe. Do czasu 
wszczęcia dochodzenia otrzymaną od Kwiczały kwotą 
5.200 zł Jakub Sklr/yńskl dysponował jako swrją 
własną i dopiero gdy sprawa stała się już zupełnie 
jasna, odprowadził Ją do. Kasy Spółdzielni.

Nie był to zresztą odosobniony przypadek niezgod­
nego z prawem działania Jakuba Skirzyńsklego.

Z materiałów dowodowych zebranych w toku docho­
dzenia wynika, że szczególnie szkodliwą działalność 
wykazał Jerzy Kwiczała, który dla realizacji własnych 
interesów powiązał się z całym szeregiem osób i na­
kłonił je do uprawiania przestępczego procederu, z 
ktorego on przede wszystkim czerpał znaczne zyski.

w niekorzystnym świetle wystąpiła tu również oso­
ba Jakuba Skirzyńsklego. którego działalność wyrzą­
dziła poważne szkody Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Plon” w Dzlęgielowle, a który lako przewod­
niczący obowiązany był do szczególnej troski o jej 
mienie 1 interesy. Dziwi również, że przestępczą dzia­
łalność Skirzyńsklego niektórzy przesłuchiwani człon­
kowie Zarządu, w tym również główny ' księgowy, 
uważali za zupełnie normalną i korzystną dla 
Spółdzielni. Zresztą na podobnym stanowisku stały 
chyba i inne czynniki, skoro Skirzyńskl. mimo oczy­
wistych już dowodów przestępcze! działalności t pozo­
stawania w związku r tym pod dozorem milicyjnym, 
zajmował nadał*  aż do rozprawy swoje kierownicze 
stanowisko.

Zastanawia również, że niektórym pracownikom naj­
poważniejszego na tut. terenie przedsiębiorstwa — Za­
kładów El ektro-Ma szynowych CELMA w Cieszynie, 
udało się przez stosunkowo długi okres czasu upra­
wiać swój przestępczy proceder. Tym bardziej, że o 
procederze tym wiedzieli także inni pracownicy te­
goż przedsiębiorstwa i to tolerowali, z tych względów, 
z chwilą sporządzenia aktu oskarżenia, doprowadzono- 
z Inicjatywy Prokuratury Powiatowej w Cieszynie do 
spotkania jej przedstawicieli z kierownictwem CELMy 
1 znaczną częścią jej załogi.

Po przedstawieniu ustaleń dokonsnych w toku do­
chodzenia. dyskusja w czasie spotkania sprowadziła 
się w zasadzie do jednego stwierdzenia: -»Jest nam 
wstyd 1 nic będzie pobłażania dla osób rzucających 
rień na dobre imię naszej załogi”. Nie były to puste 
słowa, gdyż przy jednomyślnej aprobacie całej .załogi 
główny winowajca został dyscyplinarnie zwolniony z 
pracy, a w stosunku do pozostałych zostały zasto­
sowane ostre sankcje służbowe.

W dniu 26. u. br. 6 osób zasiadło na ławie oskar­
żonych w Sądzie Powiatowym w Cieszynie z tynl, że 
aprawa jednego oskarżonego została wyłączona do od­
rębnego rozpoznania. Rozprawa trwała 3 dni i w tjm 
czasie przez salę rozpraw przewinęło się Klik * 
świadków, którzy w większości potwierdzili zarzuty 
zawarte w akcie oskarżenia.

Do najbardziej żenujących należały chyba zeznania 
głównego księgowego RSP „Plon”, który wykazał, te 
nie zna albo nie chce znać elementarnych zasad obo­
wiązujących w księgowości, a szczególnie w zakresie 
finansowania dostaw na rzprż jednostek Gospodarki 
uspołecznionej. Obrońcy głównych oskarżonych sta­
rali się uwypuklić Ich zasługi, które nie były prze*  
nikogo kwestionowane.

Rzecznik oskarżenia publicznego z całym naciskiem 
— chyba zupełnie słusznie — podkreślił jednak, te za­
sługi społeczne czy nawet osiągnięcia zawodowe n r 
mogą stanowić zasłony dymnej dla przestępczej dzia­
łalności.

Po przeanalizowaniu bardzo obszernego materiału 
dowodowego oraz rozpoznaniu całokształtu sprawy Sąd 
skazał Jerzego Kwiczałę na 2 lata i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności. 5 lat pozbawienia praw publicznych 
oraz 50.000 zł grzywny, a Jakuba Skirzyńsklego na 
2 lata pozbawienia wolności z warunkowym zawie­
szeniem wykonania tej kary na okres lat 4. 3 lz,t*  
pozbawienia praw publicznych, 10.000 zł grzywny oraz 
orzekł względem niego zakaź zajmowania kierowni­
czych stanowisk na okres lat 4.

Ponadto Jerzy Kwiczała został obciążony kosztami 
postępowania i opłatą sądową w wys. 14.200 zl, a Ja­
kub Sklrzyński w kwocie 5.000 zł.

Pozostali oskarżeń! zostali skazani na kary pozba­
wienia wolność! w granicach od 1 do 1.5 roku z wa­
runkowym zawieszeniem wykonania tych kar. grzyw­
ny w granicach od 3.000 do 7.00C a ponadto obciąże­
ni kosztami postępowania 1 opłatami sądowymi w gra­
nicach od 3 400 do 4.400 zł.

wyrok nie jeat prawomocny 1 może jeszcze uk 
zmianie.

i Henryk ZALESKI

W.1® NIELEGALNA KOOPERACJA
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PROF. JANUSZ SIATKOWSKI, 
wybitny językoznawca polski spot­
kał się z przedstawicielami spo­
łeczeństwa polonijnego w Czecho­
słowacji. poświęcając wiele uwagi 
przede wszystkim organizacji pol­
skiego szkolnictwa za Olzą. 

• • •
W CZESKIM CIESZYNIE odbył 

się kolejny sei mik prezesów tere­
nowych kól PZKO, na którym 
podsumowano dotychczasową dzia­
łalność i wytyczono kierunki dal­
szej pracy.

• • •
ZARZĄD GŁÓWNY PZKO po­

stanowił swoje posiedzenia prezy­
dialne odbywać w terenie. Pierw­
sza tego typu konferencja odbyła 
się w Skrzeczoniu. Inicjatywa ma 
na celu zbliżenie władz Związku 
do kół terenowych.

• • •
CHOR ŽEŇSKI „OLZIANKA”, 

działający przy Kole PZKO w Łą­
kach, obchodził uroczyście w 
dn.ach 8 i 9 grudnia br. jubileusz 
10-leci a. Podczas sobotniego (8.12. 
br.) spotkania wystąpił chór mę­
ski „Gama" z Suchej, zaś w nie­
dzielę. dnia ». 12. br. uroczystość 
uświetnił chór męski „Echo-Hej- 
nal” z Karwiny i trio żeńskie 
,,Przyjaźń” z Karwiny. Uroczystość 
zaszczycili swoją obecnośaią przed­
stawiciele miejscowych władz, Za­
rządu Głównego PZKO oraz Zjed­
noczenia Zespołów Śpiewaczych i 
Instrumentalnych z Warszawy, 
które przyznało „Olzlance” dy­
plom honorowego członka ZZSil 
w Polsce. Założycielem 1 pierw­
szym dyrygentem chóru „Olzian- 
ka” był Antoni Żdztebło, zaś obec­
nie kieruje nim Józef Fier la. (z)

BOGATY JEST ZESTAW IM­
PREZ, akcji i przedsięwzięć po­
dejmowanych przez Komitet Ob­
chodów Roku Kopernikowskiego 
przy Zarządzie Głównym Polskie­
go Związku Kulturalno-Oświato­
wego w Czechosłowacji.

W Roku Kopernikowskim, jak 
wynika z zestawień podanych pod­
czas ostatniego sympozjum, jak’e 
odbyło się w Czeskim Cieszynie, 
zorganizowano ogółem na Zaolziu 
około tysiąca imprez! Odbywały 
się one w szkołach, świetlicach, 
klubach, domach kultury, a także 
na deskach teatrów amatorskich 
oraz czesko-cieszyńskiei ,.Sceny 
Polskiej”. Urządzono również wie­
le konkursów, m. in. konkurs, 
przeznaczony dla młodzieży szkol­
nej pod hasłem ..Co wiesz o Ko­
perniku”. w którym uczestniczy­
ło ponad 5 000 uczniów.

W 80 szkołach polskich urzą­
dzono szereg Imprez, jak wysta­
wy. odczyty, popisy artystyczne. 
Ponadto tematykę kopem! kańską 
wpleciono w program lekcyjny. 
Wygłoszono 150 prelekcji okolicz­
nościowych 1 zrealizowano 140 se­
ansów filmowych.

W tym samym czasie odbyło się 
kilkadziesiąt koncertów, w któ­
rych główny udział miał „Hutnik” 
z Trzyńca Wydano nadto kilkn 
utworów scenicznych, czterÿ biu- 
letyny^, afisze, ulotki oraz pro­
spekty wystaw. Rozprowadzono 300 
portretów astronoma, 1 000 propor­
czyków 1 200 plakietek, z których 
dochód przeznaczono na Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Komitetowi dzielnie sekundowa­
ła prasa polsks w Czechoslowa- 
cj, która w czasie trwania ob­
chodów zamieściła na swoich ła­
mach ponad 200 artykułów i no­
tatek informacyjnych. (x)

• • •
W U ROCZNICĘ Śmierci Hen­

ryka Nitry, urodzonego na Zaol­
ziu wybitnego malarza i rzeźbia­
rza, Wydział Kultury i Oświaty 
ZG PZKO w Czeskim Cieszynie 
pizygotowuje wystawę jego prac 
oraz wydanie broszury, poświę­
conej życiu i dziełu artysty. Wy­
dział zwraca się z prośbą do 
osób, u których znajdują się 
obrazy Nitry, o podanie swych 
adresów i kierowanie listów do 
naszej redakcji z dopiskiem na 
kopercie: „Henryk Nitra”. (X)

Druga młodość 

„HARMONII”
WŁADYSŁAW OSZELDA

Z okazji Ö5 lecta Istnlei.ia To- 
warzyslM Śpiewaczego w Cie 
erynie, któremu w latach po­
wojennych pi zy dano na”vę 

„Harmonia”, odbyły się w grudniu 
dwie imprezy, o których napiszemy 
oddzielnie w następnym numerze*  
Dziś warto powrócić wspomnienia­
mi do lat; k.edy rodziła się myśl 
powstania toj zasłużonej wie'ee dla 
kultury regionu organizacji.

PRASA POLSKA — Pismo Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich w 
numerze 12 (grudzień) 1973 r. zamieś­
ciło obszerny artykuł Roberta Dane- 
la pt. „Jak rozumiemy regionalizm 
i realizujemy go w „Głosie Ziemi Cie 
szyńsklej”, poparty wieloma konkret 
nymi przykładami. Miło nam też do­
nieść. że w artykule Karola Szarow­
skiego pt. „Organizatorska działal­
ność katowickiej prasy” wysoko — 
bo na pierwszym miejscu — oceniona 
została działalność na tym polu 
„Głosu’J wśród 11 tygodników regio­
nalnych w województwie katowic­
kim. (z)

jutrzenka — Pismo wydawane 
na Zaolziu dla młodszych dzieci w 
numerze grudniowym z br. drukuje 
Józefa Ondrusza „Podanie o frydec- 
kim zamku” oraz krótki szkic „O Gu 
stawie Morcinku — pisarzu górni­
czym z Karwiny”. (z)

OGNIWO — Miesięcznik wydawa­
ny na Zaolziu dla uczniów starszych 
klas szkół podstawowych w numerze 
grudniowym z br. w cyklu „Nasi

gralną częścią wielkiej macie­
rzy — Po’ski, dla której dobra
i wolności nie żal było i potu, i 
krwi.

V Emilii Miel tlskirj imponu­
je wiarygodność przekazu poe­
tyckiego i głęboko humanitarne. 
spojrzenie na ludzkie sprawy. 
Mimo że sercem i duszą czuft 
się powiązana z przeszłości „ 
nie idealizuje d< wności. Rzet l- 
ność dokumentalistyki sprawia, 
iż spoza jej wierszy niejedno­
krotnie wyziera trudna przesz­
łość wraz z jej napięciami spo­
łecznymi , gospodarczymi i ide­
owymi. Te napięcia dostrzega 
poetka także we współczesności. 
C.-as postąpił naprzóa, ale "w 
człowieczej świadomości nadal 
tkwią zadry uprzedzeń, utrud­
niające współżycie i porozumie­
nie ludzi z ludźmi. I taka wlaś- 
’i.-e jest mądrość Emilii Michal­
skiej.

W poszukiwaniu więzi, tego 
spoiwa egzystencji spi iłeczn. I, 
poatka bardzo często sięga do 
pokładów kultury ludowej. W 
zwyczaju i obyczaju, w utrwa­
lonych tradycją sposobach za­
chowań i reakcji spodziewa się 
odnaleźć wspólny język m,edzy 
pokoleniami i wewnątrz nich, 
)J3d warunkiem wszakże, iż 
stanowić one beda formę świato 
poglądu, a nie tylko i wyłącz­
nie stronę stylizacyjną naszego 
życia,

W tym swoim widzeniu świa­
ta E. Michalska zachowuje nie­
skażona wrażliwość dziecka i 
wieczna mądrość ludu.

Nie byłaby jednak luaową po­
etką, gdybyśmy jej odmówili 
dowcipu. Poczucie humoru czę­
sto daje o sobie znać w p ozator 
st-im dorobku pisarskim Michał 
skiej. Swoje baśnie i podania 
rzęsiście okrasza uśm-echem, 
odmalowując pełne rubaszno'«

Przypomniimy. że pierwsze, nie- 
’< rmalne zalqzxi polskiego ruchu 
śpiewaczego, sięgają lat poprze­
dzających „Wiosnę Ludów**,  który 
to o’rret charakteryzował się rów 
nież rozwojem chórów amatorskich 
po obu stronach Olzy Spełniały on< 
wielką patriotyczną rolę.

W tym wielkim ruchu kultural­
nym znaczną rolę odegrało także 
cieszyńskie Towarzystwo Śpiewa­
cze, które nie ograniczało się do pro 
wadzenia działalności chóralnej. By­
ło ono także inspirai erem wielu ak­
cji spoi, cznych i sta riewiło szkołę 
akt řwnoáci byweteiskiej.

Przykładem ofiarnego działacza 
jest np. /ierwszj preze Towarzy­
stwa, dr Jan Galica — długoletni 
prezes „Sokoła”' i „Br.kidu Ślą­
skiego”. Takimi byli przyszli pre­
zesi i dyrygenci, a także piszczjól- 
ni chórzyś i.

Nie sposób w jednym 1 :rótkim ar­
tykule opowiedzieć o losach Towa­
rzystwa, Jego zmaganiach z prze­
ciwnościami, wym.enić wszystkich, 
którzy na to zasługują.

W dziej ai h chóru przewinęło się 
wiele nazwi k, które w« szły na sta­
łe do historii kultury naszego re­
gionu. Karol Hłuwlczka, Rudolf 
Halfar, Karol GrjK, Jerzy Hadyna, 
Jan Gawlas, Erwin Buhlk, Antoni 
Poówien, Jerzy Drozd, Emanuel Gu 
ziur, Zygmunt Oczkowski, Stani­
sław Drozdowicz, Kazimierz Foher 
— to tylko przykłady. Dz'alali w

różnych okresach, łamiąc trudności 
i przeciwstawiając się fali zobojęt­
nienia.

Mówił mi kiedyś nieżyjący Już 
długoletni prezes Towarzystwa, wy­
bitny działat z i organizator, Karol 
Grycz, że nie wierzy, by kiecykol- 
wiek przestano śpiewać w Cieszy­
nie, gdyż śpiew — jak twierdził — 
tkwi głęboko w psvchice cieszyń­
skiego człowieka. Trzeba kultywo­
wać tradycje śpiewacze, bo chńr 
we współczesnym społeczeństwie 
sipełnia nie mniej watoą rolę, jak 
dawniej.

Emanuel Guziur, były dyrygent 
„Harmonii” i długoletni dniała :z na 
niwie jpiewactws na Zaolziu, wspo­
minając ’ata swej pracy w cieszyń­
skim zespole, twierdzi, iż mylą się 
ci, którzy uważają, że śpiew chó­
ralny staje się przeżytkiem. Poza 
wartościami artystveznymi, chór 
spełnia bowiem ważną rolę inte­
gracyjną w życiu kulturalnym po­
sic» gólnych środowisk. P- ecz w 
tym, hy zapał nielicznych inspira­
torów, działających w ruchu śpie­
waczy m, był wspomagany przez 
politykę kulturalną.

— Cieszę się — dodaje E. Gnziur 
— że naszą inicjatywę przejęła śpię 
wająca młodzież. Będziemy ją wspo

magali radą i po nucą. Jest bowiem 
ważną rzeczą, by chór w naszym 
mieście nie czuł się formacją odizo­
lowaną od społeczeństwa, by stwa­
rzano mu klimat życzliwości.

Tego samego i *ania  jest też za­
służony prezes „Harmonii", Kazi­
mierz Fober, autor świeżo _ wyda­
nej mini-monografii, poświęconej 
chórowi.

— ..Harmonia” śpiewała zawsze 
nie tylko dla własnej satysfakcji, 
ale p ijmowała wojr, działalność 
także jako powinność społeczną. 
Stąd nasz udział w wielu impre­
zach, stad organizacja wspólnych 
akcji, stąd też wzrost zapału do 
śpiewania wśroo członków zespołu, 
którzy wiedzieli, że są potrzebn. 
społeczeństwu.

Za tę życzliwość, oi.azywnną nam 
przez wielu obywateli zero mia 
sta, jest« smy wdzięczni. Zmobilizo­
wała nas do prz »trwania trudnych 
okresów, sprawiając, że dz, może­
my mówić o odrodzeniu „Harmo­
nii’, która stała się ćhć rem mło­
dym, obiecującym, uzialającym Ja­
ko Chór Aki Semicki przy Filii U- 
niwersytetu Sląskitto w Cieszynie.

— Mówi się por« — uzupełnia 
swą wypowiedź — o zobojętnieniu 
młodzieży, która lubi więcej moża 

mechaniczną muzykę niż uczestni­
czenie w chórach. Czv tak jest istot­
nie? Chyba zaprzeczenie tego stano­
wi obi cna, odmłodzona, stuosobowa 
„Harmonia".

Włady-ław Wilczak, który wpisał 
się na listę dyrygentów chóru, zdo­
łał porwać młodzież, rozpalić w 
niej zapał do śpiewan a.

— Ale niewiele zdziałałby m — wy- 
Jn»ie szczerze — gdyby nie atmo- 
siera, jaka istnieje w uczelni, no i 
dobra współpraca z seniorami cie­
szyńskiego śpipwactwa, głównie 
Emanuelem Guziurem. Kazimie­
rzem Fohercm i Emilem Baronem. 
Chcemy służyć nie tylko uczelni, 
ale całemu cieszyńskiemu społe­
czeństwu.
I jeszcze jeden głos, potwierdza­

jący rłowa mgr W. Wilągaka, war­
to odnotować. Małgorzato Jach, o- 
bei na prezeska chóru twierdzi, że 
uczestnictwo w zespole stanowi dla 
niej osobiście — a tak jest i z jej 
rówieśnikami — platformę realiza­
cji tych zadań, które wynikają z 
teoretycznych studiów.

Po prostu — dodaje — w chórze 
się sprawdzamy, ucząc się obok 
sztuki śpiewania, społecznej dyscy­
pliny, obowiązkowości, kultury hy­
cną i innych cnót, których często nie 
dostaje w naszym życiu publicz­
nym. Ponadto poprzez chór pozna- 
jemy historię regionu, uczymy się 
miłować, tak jak rodowici cieszy- 
niacy, ,en urocz * zakątek Polski. 
Zauro żyły nas dzieje Ziemi Cie­
szyńskiej i chyba ślad pobytu w Cie 
szynie zarysuje się na trwale w na­
szych sercach i pamięci.

Radują te sł^wa i zobowiązują^ do 
wspomagania usiłowań „Harmonii”, 
która stara się nawiązywać do 
chlubnych tradycji śpiewaczych na­
szego miasta i regionu.

Zd/ęc/e archiwalne: członkowie chóru Towarzystwa Śpiewaczego „Harmonia" w Cieszynie w roku 1951«

ZWROT z llstonada or. zawiera 
oprócz okolicznościowych, rocznico­
wych artykułów 1 materiałów literac 
kich ruwn*  i szereg prac dotyczących 
przeszłości i współczesnymi v.yda- 
rzeń. Piszą na te tematy VladysLiw 
Jooick , .Związek Akad« mlków „Jed­
ność”). Alit, d Kocur („Z dziejów 
szkolnictwa”). Otokar Mk uszek 
(„Teatr amatorski w Clerlicku"), 
Edmu/,. Rosner („Wiersze Emilii Mi­
chalskiej”). (z)

SŁOWY I BARWĄ — Biuletyn 
Literac :o- Plastyczny twórczości nau 
czycteli Okręgu Katowickiego wyda­
wany przez Zurzą I Okręgu ZN” w 
Katowicach wiród licznych u» worów 
i wypowii dzi zawiera mnteriał auto­
rów Cieszyńskiego. Są o m. In. Hat 
Gust .wa Freeczl.. z 1 rzvńca przy­
czynek W„ndy Górskiej pt „Twór­
czość naszych kolegów zza Olzy” 
oraz |ej wiersze, jak równ«': wypo. 
wleUzi Karola Prymusa 1 Andrz-ja 
Świdra o właani j twórczości plaatycz 
nej. (z)

SI.ĄSKI [NFTYTUT N AUKO’VV w 
Katowicach wydał ostatnio nakładem

Państwowego Wyda« nlełwa ‘luko­
wego (Warszawa - KrakćSŃ | cetmą 1 
bardzo bógatą ’w treść książkę I uge- 
niusza Kopcia pt. „Włókniarze Biel­
sko-Bialskiego Okręgu Przemysłowe­
go w okresie wielkiego kryzysu 1" 19

otmztfimm

— 1933”. Prac« zawiera również wie­
le interesujących danych o ruchu 
robotniczym i zawodowym na całym 
historycznym Śląsku Cieszyńskim 
oraz w samym Cieszynie. Przypom­
niano w niej m. in. czołowych działa 
czy robotniczych i związkowych, dz.ia 
łających w tym czasie na terenie 
Cieszyńskiego. (z)

Twórcy” (4) zamieściło szkic Edmun­
da Rosnera o Adamie Wawroszu 
oraz krótki artykuł H. Żabińskiej: „Z 
historii Orłowej”. (z)

OPOLE — Miesięcznik społeczno- 
kulturalny W numerze 12 (grudzień) 
z 1973 r. opublikował wywiad pt. 
„Rodacy za południową granicą*,  
przeprowadzony z sekretarzem Zarżą 
du Głównego Polskiego Związku Kul 
turalno-Oświatowego na temat spo­
łeczno-politycznej działalności oraz 
różnych form pracy kulturalno-arty­
stycznej PZKO na Zaolziu.

CZATA — Tygodnik Zarządu Głów 
nego LOK W nr 48 (795) z 2 grudnia 
br. zamieszcza artykuł pt. „Przyja­
cielskie kontakty”, poświęcony w ca 
łości bogatym doświadczeniom mło­
dych judoków z Sekcji LOK przy Za 
kładach Elektro-Maszynowych Cel- 
ma i „Dynama” Krasnojarsk (Zwią­
zek Radziecki). Numer przynosi rów 
nież kilka innych drobnych informa­
cji. dotyczących imprez LOK-owsklch 
w Cieszynie, a zorganizowanych z 
okazji 30-lecia powstania LWP.

(kar)

RUCHNA nie ma reno- 
ŁJz my Wisły, ani Ustronia, 
[ nie może się nawet rów­

nać z Istebna i Koniako­
wem. Cicho przycupnęła przy 
katowickim trakcie, od wieków 
czekając ra zwói lepszy dzień. 

Ale, jak czasem byiua, w ta­
kich z pozoru mało znaczą­
cych miejscowościach, ydy im 
się bliżej pu.yjrze(, od" 
można przedziwne. c~ę«to wy- 

isnkiej cenii „różności”. Nieraz 
jest fo cieizawy okaz przy­
rodniczy, a niekiedy wyjątkowy 
zabytek ku’tury artwtycznej, 
n’bo urokliwy zakątek krajo­
znawczy.

A Pruchna’ Pruć,ino ma czło 
wieka, üciilej — pmstą yaidzin- 
kę, która upodobała sobie rno- 
irieri' rymami, i tn tak pięk- 
ril/nii, źe budzą zachwyt nie tyl 
ko w sercach prostpch ludzi, 
ale natoet si recwf'iinanc pri.z 
najwybitniejszych artystów *ztu  
ki si wa I analizowane w uczo­
nych traktatach teoretyków U- 
t ratury.

Emilia Michalska — bo o niej 
tutaj mowa — ma jui za sobą 
kiwał „razowego” życia. Odcho 
wała dzieci, doczekało sie wnu­
ków i mogłaby zaznawaó ruro 
gnionego pospolicie w jej wieku 
spokoju, gdyby ńie bakcyl po­
ezji, który, zaszczepiony we 
ii:czesnej mlodnści, bezustannie 
ją drąży i nie pozwala ani na 
chtótlę odpocząć.

Poetka wspomina, źe nierrz 
zdarzało się jej odkładać nawet 
najpilniejszą robotę, bu oto 
rym się zjawił i trzeba flo by­
ło natychmiast utrwalić, by nie 
zapr-;epafclć ulotnej myili i 
przybierającego językową po­
stać tozruszenia.

A duszę Emilii Michalskiej po 
r tsza wszystko. Ziemia, z któ­
rą związane jest od pokoleń,

przyroda, któĆej czułe się cząst­
ką niepodztolr.ę i todzje, (lia 
których oli i niedoli żywi ser­
deczną tkliwość.

P'sarka Pruchnej wypowia­
da się z równe łatwe eią u mo­
wie wiązane i, jt k i w prozie. 
Jej cbłoena i usłużne, pamięć 
zachowała nieprzebrane bo- 
gc-two utrwaloi.ego w tradycji 
ustnej Indoioego słowiarstina. 
Spad,, 'bierr-iini bezimii nnych 
pokoleń chłopskich pieśniarzy 
i bajarzy mocą wyjątkowego, 
nieskazitelnego talentu utrwala 
raz po raz jakiś zapomniany już 
dzisiaj watek, nadająt mu po­
stać ballady, piosenki, baśni, 
gawędy, czy po pros tu opowia­
dania

Emilia Michalska

— Ja piszę tak, jak czuję. 
Prosto z serca przelewam na 
papier — rr óu i często Emilia 
Michalska, .podświadomie pow­
tarzając wynurzenia ni szych 
noetów, którzy hlubill się tym, 
zi słów me dobierają i zgłosek 
nie liczą. Tylko że u Pani Emi­
lii nie ma w tych wypowie- 
ć-.iach pozy i sztuczności, ->st 
natomiast autentyczna szcze­
rość zwierzenia.

>d szere ju ti/grdni pr: ei żu­
rem karty u ydcnngo zbioru 
utworów Emilii Michalskiej i 
szukam udpoir-edzi na pytarie, 
.kim w istocie jest autorka „7a- 
pncht- ziemi", jak reaguje na 
otaczający ją świat, 10 est treś­
cią i sensem jej życia?

Ziemia Cieszyńska zrodziła 
poetkę Odc.uwanie zi iązku z 
pokoleniami przeszłości tego 
regionu deje o robie zneć w 
każdym wierszu, wyziera nieo­
mal 2 każdego poetyckiego sło­
wa, Stąd chyba te uporczywe 
nawroty do samej głębi egzy- 
steni tonalnego bytu ludu cie­
szyńskiego, stt.d gruntowne ino ■ 
jomość realiów przeszłości i

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

dnia dzisiejszego, stąd nić sub­
telnie drgającego wzruszenia, 
przewijająca się przez każd," 
utwór, mówiący o wielkich i 
drobnych sprawach człowieka, 
któn mu z ła.tki i niełnski losu 
,.tu z tela” przyszło swój „po­
ptat” wywodzić.

âmllia Michalska miłu‘e tę 
Ziemię Ciesz--ińską nade wszy­
stko. Daleka jest jednak od m.- 
loRi łatwej i ckliwej, a już cał­
kiem obce są jej lokalne ogra­
niczenia czy próby wzniesienia 
własnego regionu poncd iniie. 
Cieszyńskie jest dla niej inte­

sytuacje, pocieszność ludzkich 
figur, zebawność językowych 
porzekadeł. W wierszach na­
tomiast uśmiech jakby się tyl­
ko błąkał, jakby chciał pokryć 
i ograniczyć wyrastającą falę li­
rycznych wzruszeń. Zresztą, by­
wa u tej poetki humor gorzki, a 
nawet ironiczny, ale nigdy nig­
dzie nie jest on wymierzany 
przeciwko człowiekowi. Zawsze 
pełni funkcję rozbrajającą, albo 
oczyszczającą wewnętrznie.

I w ten sposob dochoazimy do 
pytania o wartość artystyczną 
pisarstwa „gaździnki z Pruch- 
nej’’. Wyręczmy się tutaj sło­
wami świetnego znawcy przed­
miotu, Zbigniewa Szatkowskie­
go;

— „Są poeci ludowi, którzy 
pt ra nie eytykają poza reguły 
folkloru. Są tacy, co uchylili 
się jolklorystycznemu wpływo­
wi i przyjęP konwencję ogólno- 
literacką. Emilia Michalska 
umie jedno i drugie, ale zna też 
ścieżkę poetycką najnewniej- 
szą: odziedziczone wartości lu­
dowej kultury wprowadza.* 1 w 
krąg odczuwania i wyrażania, 
wspólny dla wszystkich Pola­
ków. Jak kiedyś Jan Kubisz, 
tak dziś Michalska potrafi zna­
leźć na chwałę Nadolzia słowa 
ioiernej zdeterminowanej mi- 
łości: „Tam mói kraj, gdzie Ol­
za łka, gdzie sie łuska w węglu 
skra...” Pokoleniu obecnemu, 
równie jak pokoleniu Kubisza, 
słowa takie sa notrzebne, niby 
codzienny chleb”.

Cóż dodać do .ego? Chyba tyl 
ko, by na te „godne święta" po­
lecić wszystkin. do lektury przy 
garść wierszy Emilii Michal­
skiej. Weźmy je w dłonie, jak 
wigilijny opłatek, i dzielmy się 
nimi, bo zawieraja prawdziwy 
zapach ziemi, zapach ludzkiej 
pracy i znoju, po prostu — za­
pach życia.

DOM KULTURY w Cteszynl« 
zoi garůzował w sobotę, dma 1 
gruufiû w ramach cyklu „Estra- 
cta przy kawie” Kolejne spotka­
nie. tym razem z WSS „Koinurn 
Robotniczy” w Cieszynie. Podczas 
tej imprezy wystąpiły zespoły ar­
tystyczne, działające w Domu 
Kultury. Odbyły się też atrakcyj­
ne konkursy, dla zwycięzców, któ 
rych nagrody rzeczowe i upomin­
ki ufundowała WSS ».Konsum Ro­
botniczy”. (z)

• • •
NIEWIDOMI POZNAJĄ MU- 

ZEUM. z inicjatywy cieszyńskiego 
Koła Polskaego Związku Niewido­
mych, uczestnicy kursu Brailla w 
wisie oraz członkowie kół PZN z 
Katowic i Bielska-Białej zwiedzali 
muzeum cieszyńskie. Inicjatywa 
cieszyńska spotkała aię z nader 
żywą reakcją ze strony członków 
PZN 1 upowszechniana będzie w 
innych regionach naszego kraju

U)
• • •

ZESPÓŁ REGIONALNY Z WI­
SŁY zamyka tegoroczną pracę po­
ważnymi sukcesami. Wystąpił aż 
40 razy na estradach i w salach 
koncertowych w rożnych środowi­
skach i rożnych zakątkach kraju 
oraz za granicą (w CSRS — w 
Jabłonkowie i Łomnej). Prezento­
wał też sw.ój program w Telewi­
zji Polskiej. Na Centralnym Prze 
glądzie Zespołów Artystycznych i 
Kapel Zw. Zaw. Transportowców 
1 Drogowców w Busku zajął I 
miejsce. Dla przebywających w 
domach FWP wczasowiczów z ca­
łej Polski występował zespół aż 
17 razy. Kilka razy koncertował 
w Jaszowcu. Kierownikiem arty­
stycznym zespołu jest Bolesław 
Krzempek, a kierownikiem organi 
zacyjnym Stefan Pojda. Patronat 
nad zespołem sprawują Wiślańskie 
Kamieniołomy. W środę, dnia B 
grudnia br. odbyło się podsumo­
wanie rocznej pracy, na którym 
25 członkom wręczono dyplomy, a 
16 nagrody Za szczególni» ofiarną 
pracę w br. (z)

• • •
W 19 ROCZNICĘ ŚMIERCI GU­

STAWA Morcinka odbyta 
w dniu 11 gruaniR br. w gali Mi<- 
azyzakłaa owego Domu Kultury 
„iryton” w Skoczowie między­
szkolna okolicznościowa akademia, 
którą zorganizował skoczowski 
odozuał „Macierzy Ziemi Cieszyń­
skiej” oraz Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Skoczowie, nosząca imię 
pisarza. Poaozas akademia wygło­
szono prelekcję o Gustawie Mor­
cinku, recytowano utwory autora 
„Wyrąbanego chodnika ■. Poza 
tym na akademii wystąpił chór 
oraz zespół muzyczny, (żj

• « •
KORNEL FILIPOWICZ «ostał 

laureatem tegorocznej nagrody 
wrocławskiego miesięcznika spo­
łeczno - kulturalnego „Odra”. Na­
groda ta przyznana zostaia auto­
rowi „Protiiow moich przyjaciół” 
za całokształt twórczości prozator- 
skiefl. Cieszy maków decyzja jury 
szczególnie cieszy, gdyż Kornel 
Miipowjcz związany jest z naszym 
miastem’ wieioma więzami. Tu m. 
m. kończył Gimnazjum Matema­
tyczno - Przyrodnicze, w „Zara­
niu Śląskim” drukował w 19Jâ r. 
utwór pt. „Jan Błachut”, często z 
roznycn okazji odwueaza Cieszyn, 
a nawet wyraził clięc przynależ­
ności do „Klubu Hocbystow”. (z)

NA 65-LEC1E TOWARZYSTWA 
SfIEWalZEGO „HARMONIA”, 
działającego obecnie jako Chor 
Akademicki Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie, wydano 
skromną wprawdzie, ale bardzo 
interesującą jednodniówkę. Auto­
rem szkicu o „Harmonii” jest 
mgr Kazimierz Fober. Poza tym 
w jednodniówce podano wszyst­
kich dotychczasowych precesów i 
dyrygentów „Harmonii”. Otrzy­
maliśmy więc ze wszech miar 
wartościowy przyczynek do spie- 
wactwa na Śląsku Cieszyńskim. 

* * *
STUDIO MAŁYCH FORM SCE- 

NicZNïCH „Logos”, działające 
przy Miejskim Domu Kultury w 
Cieszynie, wystąpiło w czwartek, 
dnia 13 grudnia br. w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Często­
chowie, dając dwa spektakle „Woj 
ny mnichów’* I. Krasickiego. „Lo­
gos” został zaproszony przez Ra­
dę Uczelnianą SZSP, WSP w Czę­
stochowie dla zilustrowania sesji 
naukowej poświęconej twórczości 
Ignacego Krasickiego. „Logos” o- 
tizymał także specjalną nagrodę 
Towarzystwa Kultu’ry Teatralnej 
w tegorocznym konkursie „Bliżej 
teatru” za przygotowanie ..Woj­
ny mnichów”, (z)

W KONKURSIE LITERACKIM 
„3U lat LWP”, ogłoszonym z oka­
zji obchodów XXX-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego przez Za­
rząd Okręgu ZBoWiD w Katowi­
cach na wspomnienia mieszkań­
ców Śląska i zagłębia z lat wal­
ki o wyzwolenie kraju spod oku­
pacji hitlerowskiej, wielki suk­
ces odniósł Gustaw Górniok z 
Cieszyna, otrzymując Jedną z 3 
równorzędnych II nagród (z) 

• • •
KOŁO MIŁOŚNIKÓW GITARY 

Klasycznej przy Społecznym 
Ognisku Muzycznym w Cieszynie 
planuje urządzić w pierwszym 
półroczu 1974 r. II indywidualny 
Konkurs Gitary Klasycznej dla 
amatorów — zarówno początku­
jących, jak i zaawansowanych w 
grze na tym instrumencie. Wszy­
scy zainteresowani mogą już o- 
becnie zgłaszać swoje uczestnic­
two w konkursie w sekretaria­
cie państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Cieszynie (Zamek), w go­
dzinach od 14.00 do 16.00. (z)

• • •
KLUB PROPOZYCJI. „Wieczór 

nad Dunajem” to tytuł pogadan­
ki inż. Bolesława Nitry który 
podzieli się ze słuchaczami swymi 
wrażeniami z pobytu w Austrii. 
Pogadanka zilustrowana bedzie 
akwarelami oraz muzyka z taśmy 
magnetofonowe!. Na spotkanie to 
organizatorzy zaprasza ja do '„Na­
szego Kącika” w dniu 21 grudnia 
na godzinę 18.

Natomiast wspólnie ze Szcze­
pem Harcerskim z Sopotu Klub 
Propozycji organizuje spotkanie 
na szczycie* ’ z gawędziarzami na 
temat .ciekawych ludzi regionu 
cieszyńskiego”. Impreza ta odbę­
dzie się w Jaworzynce, dnia 28. 
12. (piątek) w godzinach popołud­
niowych w szkole nr 1 (Centrum). 
Szczegóły w witrynie okna „Na­
szego Kącika”. 0Ö
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W CIENIU 
PISARZA 
CZŁOWIEK

O
GLĄDAM UWAŻNIE pokój * 
pracownię, w której leszcze 
przed dziesięciu laty zyl i 
tworzył Gustaw Morcinek. 

AJe usunięto stąd wszystkie dro­
biazgi. które mogłyby pomóc mo­
jej wyobraźni.

Chriatabvm dokonać rzeczy chy­
ba niemożliwej. Przedrzeć się 
przez faktografię, przez tomy 
dziel, przez ..tuman“ sławy i mi­
tów i zajrzeć w Mimo wnętrze 
człowieka — pisarza.

Nie mam żadnej pewności, czy 
tnl się to uda. chociaż siedzę w 
samym środku warsztatu twórcze­
go. rozmawiam t. hliską mu kledvś 
osobą — obecnie kustoazem sko­
czowskiego muzeum.

Pani WaleHa Kuślin pomaga 
ml. jak może. Oglądam książkę 
gości. Uwiecznili tu swoje nazwi­
ska mani ludzie pióra i zwykli 
śmiertelnicy. Przeglądam rejestr 
dedykacji. Z bardziej znanych naz 
wisk trafiam na Iwaszkiewicza, 
Putramenta. Estreichera. To jed­
nak nie to, o co mi chodzi. Męczę 
kustosza.

— Niech pani spróbuje Robie 
przypomnieć, jakiś ciekawy szcze­
gół z tycia pisarza, który by coś 
bliższego o nim mówił. Z czego 
np. najhardziej się cieszył?

— Pracował dość systematycznie 
I pisał od razu na maszynie. Ale 
najpierw zasiadał przy swoim biur 
ku, wyjmował karty i stawiał pa­
sjansa. Wtedy najlepiej ale kon­
centrował — to było takie Jego 
pisanie na brudno.

Rozmowa urywa się, bo pani 
Walerla Ku glin wpada na myśl 
udostępnienia tul taśmy z nagra­
niem głosu autora. Wsłuchuję się*  
Morcinek mówi swobodnie piękną 
literacką polszczyzną. Wpadała mi 
w ucho dwa czasowniki w pier­
wszej osobie liczby po.jedynczej- 
Takl Morcinek nie mógłby się wy­
przeć swojegp cieszyńskiego re­
gionu. Zresztą nigdy nie usiłował 
tego robić. Jego twórczość — to 
właśnie dług spłacany ziemi ro­
dzinnej l górniczemu trudowi.

Spoglądam w okno I usiłuję wy­
myślić jakiś mądry problem, kie­
dy sam autor przychodzi m| z po­
mocą. Odpowiadając na, dość ste­
reotypowe pytanie dziennikarza, 
relacjonuje ciekawy szczegół z o- 
kresu swego raczkowania w pi­
sarstwie :

— W Cieszynie wychodziła wte­
dy taka anemiczna gazeta — 
Dziennik Cieszyński. Naczelny re­
daktor miał kłopoty z zapełnie­
niem jej wiadomościami. Tenże 
redaktor spotkał kiedyś Morcinka 
w Skoczowie i zaczął namawiać 
do pisania. Morcinek zupełnie se­
rio stwierdził wtedy że w Skoczo­
wie nic sie nie dzieje, co bv»oby 
godne uwagi. Nic się nie przej­
muj — mówi redaktor — pisz o 
krowach kurach, o kłótniach, bl- 
jatvkach. o jarmarkach, a leżeli 
braknie cl faktów — to wymvslaj. 
Zabrał sic wiec do nrarv. nisząc 
wszystko, co mu tylko na myśl 
przyszło, aż wreszcie przebrała się 
miarka Napisał bowiem urtrkUl 
o niejakim, rzecz iasn» zupełnie 
fikcvfnym. panu B. z Krasnej, 
który pohił jakieeoś nieszczęśnika 
za piąte knło od wozu. Złożyło się 
niefortunnie, bo w Krasnej żył 
pan B. i. jak się okazaln. był wój­
tem. Oczywiście nie mógł puścić 
płazem takiego oszczerstwa. W re­
zultacie gazeta musiała umieścić 
sprostowanie wyjaśniające. że 
wprawdzie chodziło o pana B._ z Kra 
śnlka, a nie 7 Krasnej. Morcinek 
przestał do gazety pisywać.

No cóż. wyobraźnia pisarza ma 
swoje prawą. Tn zupełnie tak sa­
mo, jak z główną hoh.iterką 
..Czarnej JulkP*.  która rar. na py­
tanie ciekawvch. czy tn wszystko, 
co napisał Morcinek. Jest prswdą, 
odpowiedziała — owszem, ale mnie 
przy tym nie było.

Na zakończenie mojej wizyty w 
muzeum skoczowskim przeglądam 
maszynopis — „Przedziwnej hl­
íz tort! o dziurawym płocie“. Po­
życia ta nie doczekała aię Jeszcze 
publikacji. Morcinek otrzymał bar 
dzn dużo listów od dzieci. Kiedyś 
napisali do niego uczniowie, by 
zechciat swoim Imieniem patrono­
wać ich szkole. Do listu dołączyli 
zdjęcie okazałego budynku szkol­
nego. Pisarz przyglądnął się uważ­
nie fotografii i odpisał dzieciom, 
żę z ochotą to uczyni, przedtem 
jednakże prosi, by one zechciały 
naprawić płot, który piękną szko­
łę otacza. W kilka miesięcy póź­
niej mail korespondenci obszernie 
poinformowali pisarza, że bez ni­
czyjej pomocy postawili nowe 
ogrodzenie. I tak powstała owa 
nowela.

Jeszcze długo do opuszczeniu 
muzeum czuję się tak, jakhym 
rzeczywiście kilkadziesiąt minut 
obcowała z Gustawem Morcin­
kiem. Teraz jest to już moje, jesz­
cze Jedąp miłe wspomnienie, (JL)

Ni-trudno w skoczowskim Muzeum Gustawa Morcinka o wczi :ir 
się w twórcza atmosferę, towarzyszqcq niegdyś a torowi przy pisa­
niu. A przecież oprócz prostych sprzętów, kilku ob.azow i maszyny 
do pisania, niewiele w pracowni rzeczy, na których można zatrzymać 

wzrok. O F°ł-: Tadeusz Kopaczek.

DNIA 20 GRUDNIA 1963 ROKU ZMARŁ GUSTAW MORCINEK — PIEWCA GÓRNI­
CZEGO TRUDU I UROKÓW ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. ODSZEDŁ CZŁOWIEK, ALE JEGO 
DZIEŁO WZRUSZA I WZRUSZAĆ BĘDZIE, PONIEWAŻ ZAKLĄŁ W NIM PISARZ SWOJE 
DOBRE I WSPÓŁCZUJĄCE SERCE. W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI SKŁADANg 
HOŁD GUSTAWOWI MORCINKOWI ZA TO, ŻE NAUCZYŁ NAS KOCHAC ŻYCIE 

I Z DUMĄ NOSIĆ IMIĘ CZŁOWIEKA.

UMIERAJĄC przed dziesięciu 
laty, zostawi) po sobie Gu­
staw Morcinek przede wszy­
stkim swoje książki. Dzięki 

nim. żyje wśród oddanych sobie 
czytelników.

Raz po raz wychodzą nowe wy­
dania tał ich tego pozy; ii. iak „Ły­
sek z »okładu Idy**  i „Poklad Jo­
anny” czy tez zbiory gur.uczych 
opow adań i zbiory podań i legend 
śląskich Te ostatnie wznawia „Na­
sza Księgarnia* ’ w Wars awie. a 
książki poprzednie katowickie wy­
dawnictwo ..Slask” które chi e się 
stać, i słusznie. sta)v m i jedynym 
wydawcą dzieł Morcinka Ono też 
wydałc przed kilkoma laty nowe, 
uzupełnione przez Bolesława Ł.ubo- 
sza wvdanie „Ziemi Cieszyńskiej”, 
a ostatnio V*  „Śląsku” ukazał i się 
pełne, dwutomowe wydanie powieś­
ci Morcinka „Wyrąbany chodnik". 
Poprzednie wydanie tej pierwszej 
wielkiej powieści Morcinka ukaza­
ło się w roku 1936 w skróconej do 
jednio tomu wersji w I,udowej 
Spółdzielni Wydawniczej.

Już po zgonie Morcinka wyszły 
także inne jego książki, np. po- 
•vicść o powstaniach śląskich „Mat 
Kurt Kraus” i ostatnia napisana 
przez riego powieść Górniczy za- 
I on-’, która jak złota klamra zamy­
ka Sdyny w swoim rodzaju cykl 
f órniczych utworów śląskich, opar­
tych na własnych doświadczeniach 
pisarza ; wspor >nien ach karwi i- 
skich, choć akcja Wch powieści 
rozgrywa się często daleko od Kar­
winy.

Tytuł „Górniczego zakonu” za­
sługuje na mały komentarz. D >- 
roszewskiego „Słownik jeżyka pol­
skiego” (1968) podaje dwa znacze­
nia słowa za k o n: dzisiejsze, 
t>z taczające „ w kościałach chtztści- 
jańsklch zgromadzenie osób zwie­
ranych ślubem.. ” i dawne, ozr i- 
czające ..prawe ust .wę. przepić, 
przykazani^ ■” Morcinek w tytule 
s‘ 'ej ktiążki użył tego iłowa, oczy­
wiście, w tym dawnrm znaczeniu. 
Zakon u Morcinke to przyka­
zanie. Tak więc po wielu opisach 
kopalni i pracy w niej, rozpoczę­
tych powieścią „Byli dwel bracia” 
(1930) iakończvł sie w por lnia­
ny cykl utworem, w którym nisarz 
doszedł do pewnych uogólnień mo­
ralnych, zawsze w jego książkach 
zy-ą-y < h.

W minionym dziesięcioleciu ©nu­
dziła też twórczość Morcinka zain­
teresowanie krytyków i hi. 'oryków 
lit'Tntury- Literacki start Morcinka 
i międzywojenna jego działalność 
pisarska zostały szeroko pr.odsta­
wione w ksinżep Zdzisława pierow­
akiego „Zvaie liter: et:ie na Śląsku 
W latach 1622 — 1939” (Katów‘'-e 
aO69) a uwagi inna Pierzchały 
„Nad łvcirm I twórczofrią Gusta­
wa Morcinka” (Zaranie Śląskie 1967, 
nr 1) zmierzały do tego, by pr—d- 
rtawić pisarza, jako zamknięty już 
rozdział — w now m krytyczn., m 
ujęciu. Zamierzenie to nie udało 
się. a obraz naszkicowany p-zez 
Pierzchałę. obok cenm'cl spostrze- 
rzen. zawierał kilka błędów i sfor­
mułowań. krzywdzących nisarza

W r. 1972, przed dziesiątą rocz­
nicą zgonu, ale na di wno w wiąz- 
ku z nią, ogłosił Witold Nawrocki 
książkę O pisarstwie Gustawa 
Morcinka”, która jest pierwsza mo­
nografie naszego pisarza. Głównym 
jej zamiř *zeniem  bvło ocenić pi­
sarstwo Morcinka i znaleźć dla nie­
go miejsce w ramach, literatury 
polskiej. Nawrocki zaszeregował 
autora ..Pokładu Joanny" do krę­
gu tak zwanego nisarstwa popular­
nego, czyli nisarstwa. tiebzącero 
sie duża popub rnoćeia i. co za tym 
idzie, duża poczvtnoxcia w szero­
kich krepach czytelniczych, popu­
larnością taka sama, jaka cieszą 
sir; książki Sienkiewicza. Kraszew­
skiego. RodziawŮHřównv... Nie zna­
czy to oczywiście, że Nawrocki sta­
wia książki Morcinka na rówi„ z 
książkami Sienkiewicza, ale pewnej 
miary w ic ocenie szuka w p ?- 
czytności ulubiony ’b autorów, a 
poczytnosć ta dla Morcinka wypa­
da bardzo korzystnie.

nw[ DZIEto 
GUSTAWA MORCINKA

LUDWIK BROŻEK

Miły Morcinku...

tMILIA MICHALSKA

Miły Morcinku, karwińskl synku, 
kaś sie nóm stracili 
Wypłaciłeś sie swojij ziymeczce, 
hojnie wypłacił...
I swym kamratóm, naszym hawiyrzóm 
za serce złote.
Tak żes je paszeł, jakby nie nigdy, 
ciepnył robote.
Żaleje ciebie papier I pióro 
na Twoim stole.
Ksiqżki, z tęsknicy swej osowiale, 
szkamrzq na dole.
Wszystka przybladło I posmutniało, 
kie Ciebie chybi.
Już żodyn naszej ilqskiej ziymeczce, 
iak Ty, nie schybi.
Ona po Tobie w biolej żałobie 
plaae I stysko.
Smreki też chylq na rozlqczynl 
swe czuby nisko.
Góry Ci huczq, hawłyrnie dymię.
kożdy cię żali.
Czyś aspóń Wiedział, jako ci wszyscy 
z serca sprzyjali?
Spej se spokojnie w Twej roztamlłej 
ziymeczct šlqsklejl...
Wdzięcznq pamięciq się odpłaeymy 
za Twoje ksiqżki.

W rodzinnych stronach Morcinka, 
w łtarwinic powodzenie 1<-go ksią­
żek również jest duże. W r. 1971 
biblioteka Po iatowa w Karwinie 
dli uc.-zenia 80 rocznicy urodzin 
n tarza wydała informator dla 
czytelników, w którym obok szk»- 

< u o ryciu i twórczości Morcinka 
znalazły s.ę jego wypowiedzi o 
książce i czytelnictwie 1 pełny ze­
staw tytułów jego dziel Informator 
b’d.jc” cenną pomc a dla miłośni­
ków i czytelników książek .jisarza, 
opi acował dr Tadeusz Siwek-

W publikacjach pośmiertny« n. 
związan ich z Morcinkiem, żywym 
zainteresowaniem cieszą się jego li­
sty Wia Inmn ze pisarz otrzym*  - 
wał zawsze dużo listów szczególnie 
od dzieęi i młodzieży, że pisywali 
do niego różni ludzie w rożnych 
sprav'aeh i ze on także lubił pisać 
listy l bardzo dużo.Jak sam wspominał, karierą two­
ją pisarską rozpoczynał na ‘«wie 
szkolnej właśnie od pisania li itów 
ď- dz ?wcząi przeważnie na zamó­
wienie kolegów- Foresrundencja ze 
kwiatem ni-wieścim była czyn • 
szczególnie przez niego łubianymi.

I r t był także -lubioną formą 
literacką Morcinka Wystarczy przy 
pomnie« takie je. o książki. ja< 
„Listy spnd rnorwv*  1 ..Listy « 
mójęco Rzymu’ •

Do -atunku epistolarnego sięgał 
eręsto od poczatkó^ «wej ‘wór- 
-- ici. Adresatami tych irgo listów, 
już nie osobistych, a lak najbar­
dziej literac .. h. były aułgtfyczn« 
postacie Bronki i Wl i1”»*.  
wspomniane wyżej tomy ..Ł>ww~ 
•dresowane byt' do bliski „rzT- 
laciela. Jana z Bogum.na Kujl ni. 

Listy ch-k dzienplków. parnię»« 
nik: iw i wspomnień stanów is głów­
ne źródło poznania oanej «b 
środowiska, w którym zva. v ££ 
wó *.  którym podlegała itd Licz­
ne listy Morcinka, rozsiane hnl. i. 
■ .śród dawnych je.ąo znnłun yen, 
przyjaciół i przyjaciółek. za7'er"; 
ją bardzc w’ele ważnych wiadomo*  
ci, odnoszących się do jego osoby, 
czy ťež jegc zainteresowań twór­
czych i poglądów. Wszystko to, 
oczywiście, wiąze się często barczo 
ici ile z twórczością pisarza. • w 
Wiec dziwnego, iż budzą one żyw. 
zainteresowanie Na pewno 
się kiedy.*  jakiś większy ich wybór- 
-le luż obecnie raz po raz o rzy- 
niujemy fragmi nty jego
n.a”. Ii my więc listy do Włady­
sława Orkana. do Kornela Maku- 
szVńi kiego- dc Emila Ze-adłou icza. 
do Wła«lysława Studenckiego i cie­
kawsze fragmenty listów do Kry- 
styny Kolińskiej- _ rrllłt

W roku 1970 rozpoczął
l.n pracę nad ksią^1 owvm wyda- 

i< m dużego zespoiu listów Mor 
cuik-i do siebie, lecz mierc, nie 
st, tv nie pozwolił, mu prac" tej 
dokończyć. Clicia. książka „cz­
cić dziesiątą rocznice zgonu swego 
przyjaciela. Należy się spodziewać, 
że będzie to tom niezwykle cieka­
wy, bo przedstawi dzieje przyjaź­
ni pisarza z wyh.tnym typografem 
na przestrzeni wielu lat. 1 Cii l*  
wiek izrzc-ułów z życia pisarza, 
np. jego pi’drôze. rozwój pomysłów 
twórczych itd.

Szczególnie ciekawym dodat­
kiem tej książki, na którą -’eka- 
nv, będzie zespół listów, pisanych 
z obozu do siostry pisarza. Ter Jkl 
(jak wiadomo w okreue tym Mor­
cinek pisa< migł jrdvme äo naj­
bliższej rodziny)- W lištích do sio­
stry często Morcinek wspominał 
Kuglina i dlatego w-rdawca pnjta- 
nowił je V całości wcielić do pro­
jektowanej książki.

W najbliższych dniach ukazp sią 
w Katowicach bibliofil iki tomik, 
obejmujący kilkanaścit listów Mor­
cinka do Alireda Jesionowskiego. 
krytyka literackiego, a równo'ześ- 
nie oćdanego pisarzowi przyjacie­
la- . .przypominając pisarza w dziesią­
tą rocznicę jego zgonu stwierdza­
my, że dzieło 'ego żyje i budzi, 
tuk jak dawniej ż/we zaintereso­
wanie. Piewca ziemi śln klej rze­
telnie sobie na to zasłużył.

JAK
ODSŁONIŁ PRZED GÓRNIKIEM Z HORDU

I ukazał mi także — mam na myśli „Wyn ,b ny 
chodnik” — czym jest kopalnia. Ukazał mi „W> - 
rąbany chodnik” całą dramatyczną złożoność 
górniczego życia. Jestem górnikiem, dziś już co 
prawda emerytowanym. Przez wiele lat codzien­
nie zjeżdżałem do kopalni, ale po p zeczj laniu 
„Wyrąbanego chodnika” uświadomiłem cobie, ii.

nakże z mroczenie polskością nawdrięceam głów­
nie jego własnym książkom. Z książkami tymi 
zai żąłem obcov’8ć w latach 1954 — 1955. P< wii n 
śląski espęirantysta przysłał nu wtedy „Wyrąbany 
chodnik” i „Ondraszka”. Powieści te wstrząsnęły 
mną do głębi duszy.

O Polsce wiedziałem w tedv bardzo mało, a o 
Śląsku jeszcze mniej. Oba tt utwory były więc 
dla mnie objawieniem nowego, jeszcze dotych­
czas nieznanego świata. Unaoczniły mi. czym jest 
Polska ta Polska, skąd moi rodzice wywęa.owali 
za chlebr-m do Westfalii i którą ujrzeć miałem 
po raz pierwszy dopiero w 1J6U r.

MORCINEK OTWORZYŁ Ml OCZY

Artykuł, który Morcinek poświęcił mojej 
skromnej osobie, ukazał sie w warszawskim 
„Przeglądzie Kulturalnym” Jak się Morcinek o 
mnie dowied”iał? Otóż dowiedział sie o mnie 
dzięki międzynarodowemu językowi esperanto. 
Jestem od wielu lat zwolennikiem i propagato­
rem esperanta i czytam pisma wydawane w tym 
języku. Pewnego razu za pośrednictwem jednego 
z tych pism nawiązałem korespondencję z pew­
nym esperantystą z Gdyni. W listach pisanych po 
polsku zwierzałem mu się ze swojego entuzjazmu 
«ila literatury polskiej, z którą podówczas — 
bvła to połowa lat pięćdziesiątych — zaczynałem 
wchodzić w zażyiosć. îe moje listy esperantysta 
z Gdyni posłał kiedyś Morcinkowi i właśnie na 
podstawie tych listów napisał Morcinek artykuł 
„O górniku pijanym wierszami”. Po ukaza.ju się 
tego artykułu otrzymałem z Pol.-k:' masę listów. 
Pisali do mnie robotnicy, pisąli intelektualiś«:!, 
pisała młodzież i pisały także dzieci. Te wszystkie 
listy ogromnie wzbogaciły moją wiedzę o Polsce 
i Polakach, a ich nadawcy stali się moim przy­
jaciółmi.

Ale ciekawość Polski, jej dziejów 1 jej kul’ury 
rozniecił we mnie przi de wszystkim sam Morci­
nek. Otrzymałem od niego szereg książek — słow­
ników, gramatyk itd. — które odsłonił/ przed 
moimi oczyma piękno i bogactwo polskiej ziemi, 
polskiej mowy, poe ó- i sztuki ludowej itd. Jed-

DZIESIĘC t.AT TEMU zmarł w Krakowie 
piewca Śląska i górniczego trudu, powie - 
ciopisarz i nowelista Gustaw Morcinek. 
Ślepa i nieczuła śmierć postąpiła z autor-m 

„Wyrąbanego chodnika” tak, jakby znała jego 
twórczość: zabrała go w giudniu. a więc w mie­
siącu. w którym wprowadzeni przezeń do lite­
ratury górnicy obchodzą swoje święto.

Morcinek, który pożernał się z< światem w 
sie« mdziesiątym drugim 1 oku życia, urotfetł się 
25 sierpnia 1P91 r. w Karwinie na Śląsku. Pocho­
dził ze środowiska górniczego. Z trudem prz bi­
jał się pizez życie. Zanim został nauczycielem, 
pracował p-zez kilka lat w kopalni. Myśl o pi- 
sarsi wie pov ział podobno pod wpł wem poema­
tu Juliusza Słowackiego „W Szwajcarii”, czyta­
nego przez jednego z górników podczas przerwy 
w pracy. Debiutował w 1920 r. artykułem w 
„Dzienniku Cieszyńskim”. W latach poprzedzają 
cych drucą wojnę światową odbył podróż po kil­
ku kraiach europejskich: m. in. odwiedził wtedy 
północna Francję.

Po wybuchu wojny został aresztowany w paź­
dzierniku 1939 r. na Śląsku przez hitlerowców i 
był więziony w niemieckich obozach koncentra­
cyjnych w Śkroehnwirach. Sachsenhausen i 
chuu. Uwolniony z obozu przez aliantów w kwiet­
niu 1945 r., przebywał we Francji, Włoszech i 
Belgii do 1946 r Po powrocie do kraju ".aniiesz- 
kai w Skoczowie, gdzie w latach 1920—1936 pra­
cował jako nauczyciel w szkole powsz««chnej, 
która dziś nosi jego imię.

Utwory Gusta-va Morcinka cieszyły się i cie­
szą po dziś dzień ogromnym zainteresowaniem, 
i to nie tylko w Polsce, ale także w skupiskach po­
lonijnych. We Francji jednym z najzagorzal­
szych wielbicieli książek autora „Pokładu Joan­
ny™ jest znany działacz kulturalny z Houdain 
(Pas-de-Calais). Irnacv Flaczyński, który przez 
gzeoe i lat korespondował z Morcinkiem i o któ-

ja się tak do kopalni przyzwyczai» «m. tak się 
z nią zrosłem, że w ogóle jej nie wuziałem. Po 
pro >tu nie umiałem na nią patrzeć. DOpit ro Mor­
cinek otworzył mi ncrzy. Bo czyż dla robotnika 
jest coś bardziej wzruszająceg > niż książka, w 
której odbija się jego twarde życie?

„Wyrąbany chodnik” jest czymś na kształt epo­
pei górniczej i epopei śląskiej. Każdy górnik 
i każdy Polak powinien znać to dzieło. Każdy 
górnik powinien również prze« zytać „Pokład 
Joanny” — powieść, w której Morcinek przed­
stawia z kronikarską dokładnością, wspartą 
wielkim talentem narracyjnym, historię iednej 
ze śląskicn konalń i dzieje jej ludzi.

Tak, swoje zauroczenie Polską sawdzięczam 
przecie wszystkim książkom Morcinka. Nie tylko 
zresztą tym spośród jego książek, .które traktują 
o górnikach. Prawdziwą ucztę duchou,a sprawił 
mi ów western nad westernami jakim jest 
Morcinkowy .Ondraszek” — powieść o le­
gendarnym dowódcy rozbójników beskidzkich. 
Duże wrażenie wywarł na mnie skrzący się od 
ludowego humoru tom opowieści pt. „Siedem

rym Morcinek napisał w 1937 r, artykuł pt. 
„O górniku pijanym wierszami*.

Jak do tego doszło? W jakich okolicznościach 
nawiązany został kontakt, między górnikiem z 
Houdain — bo I. Flaczyński jest z zawodu gór­
nikiem — a natchnionym piewcą pracy i życia 
górnika śląskiego? Oto jego apowieść:

LAWINA LISTÓW

„WYRĄBANEGO CHODNIKA0
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TWÖRCZOSC GUSTAWA MOR 
CINKA można oceniać z róż­
nych punktów widzenia. Chy­
ba najbardziej charakterysty- 

eene jest dla niej nieustanne po­
wracanie pisarza do czasów dzie­
ciństwa.

Morcinek nagromadził w dzieciń­
stwie wrażeń do całej swojej bo­
gatej twórczości, rozpo żętej zresz­
tą dopiero, kiedy miał już 40 lat.

Dwa za adnicze nurty jego pisar- 
śtwś — opisywanie trudów i he­
roizmu zawodu górniczego, z któ­
rym zeti.nął się we wczesnej mło­
dości, oraz bezpośrednie wspomnie­
nia karwińskiego dzieciństwa bio- 
rą swój początek w latach chłopię­
cych Morcinka, półsieroty żyjaceto 
wraz z matką, utrzymującą siebie 
i dzieci (starsze rodzeństwo Gusta­
wa — brat Rudolf oraz siostry Jo­
anna i Teresa przebywały stale na 
służbie u gospodarzy) z prania bie­
lizny u „panów”, ze zbierania wę­
gla na hałdach i z wynajmowania 
■ię do pracy.

Prawdopodobnie życie w warun­
kach skrajnej nędzy, kiedy stale 
zagrażał głód, kiedy rówieśnicy po­
chodzący z biednych, wielodziet­
nych rodzin górniczych byli wobec 
Gustlika bogaczami, pozostawiło 
trwały ślad w jego pamięci. Siad, 
który zaciążył na życiu Morcinka, 
wyzwalając w nim nieprzeciętny 
talent pisarski.

Jest w Karwinie kilka miejsc, 
fctói ł szczególnie zapłodniły wyo­
braźnię pisarza. Najważniejsze z 
nich to Ząbków — miejsce, gdzie 
•ię autor „Wyrąbanego chodnika” 
urodził. Ząbków jest, a raczej był 
(bo dziś jest to zupełne pustkowie) 
mikrodzielnicą Karwiny —. Cen­
trum. usytuowaną pod .amyrn, naj 
bardziej typowym dla Karwiny, 
szybem „Jan", który obecnie sta­
nowi główny obiekt największej 
czechosłowackiej kopalni węgla ka­
miennego „Armii Czechosłowac­
kiej”.

Na Zabkowle wyrastał Gustlik w 
specyficzne,, atmosferze małego o- 
aiedla. w którym skupiało się po 
trosze to wszystko, co stanowiło 
atmosferę ówczesnej Kaćwiny — 
«zybko rozwijającego się górnicze­
go miasta.

Wśród takich obiektów. Jak ko­
palnia, koksownia, tartak, olbrzy­
mia hałda oraz duża stajnia z gno­
jowiskami. znnidcwałr się cztery 
nieduże „familoki”. W ka 'dym z 
mch były cztery mieczkwnia 1 dwie 
ûzdebki na poddaszu. W takiej izdeb 
ee. w jednym z dwu írodkowvi n 
budynków, mieizkala Morcinkowi

W żabkowskich familokach mie­
szkali przede wszystkim woźnice, 
którzy pracowali u hrabiego Lary­
sza przy koniach. Głi .wnym obiek­
tem najbliższej okolicy demu ro­
dzinnego Morcinka była bowiem o- 
gromna „grafowska” stajnia, w któ­
rej stało 20 par koni, a przy nich 
służyło 20 parobków, rozwożących 
piwo, wegiel ’ drzewo z laryszow- 
skich zakładów.

Jednvm z tych parobków był oj­
ciec Gustlika, Józef Morcinel., któ-, 
ry zginął pod kołami powożonego 
przez siebie wosu z piwem, kiedy 
Gustlik miał 8 mieś ęcy.

Oprócz rodzin woźniców miesz­
kali w tym domu górnicy z „Johan- 
szachty”, koksiarze z pobliskiej kok 
eowni, pracownicy tartaku i in­
nych zakładów należących, lak cała 
prawie Karwina, do hrabiego I.i- 
rysza — potężnego magnata prze­
mysłowego. decydującego o losie 
tysięcy rodzin w Karwinie i oko­
licy.

■Sa’ n Ząbków był niejako pępkiem 
hrabiowskich interesów już w 
XVIII wieku, kiedy znajdow iło się 
tam centrum sławnej w ówczesny :h 
sfera :h gospodarczych hodowli wie­
lotysięcznego stada Owiec — mery­
nosów. Właśnie owa żabkowska staj 
nia, tak często opisywana przez 
Morcinka (mają w niej na przy­
kład miejsce najważniejsze wyda- 
rzenja powieści „Po k mienistej 
drodze"), była do roku 1860 owczar­
nią, a Ząbków nazywano Owe” 
Górą.

W czasach Morcinka było to 
miejsce trochę dla Karwiny niety­
powe, choć znajdowało się całko­
wicie w jej centrum. Karwina mia­
ła już bowiem wowcza charakter 

miasta zdecydowanie górniczego. 
Właśnie w dziesięcioleciu 1890— 
1800, na które pr :ypada wczesne 
(żabkowskie) dzieciństwo Morcinka, 
wzrosła liczba jej mieszkańców, 
wyłącznie dzięki górnictwu, z 7746 
do 14326 osób. Natomiast Ząbków 
był enklawą, raczej pozagórniczych 
hrabiowskich interesów, chociaż są­
siedztwo kopalni, hałd i koksowni 
wpływało coraz mocniej na jego 
koloryt i atmosferę. Kiedy Gustlik 
zaczął rozumieć otaczający do świat, 
był to już raczej koloryt górniczy.

Z wrażeń, które autor „Pokładu 
Joanny” uzbierał pod-zas 9-letnie- 
go pobytu w tvm środowisku, chy­
ba najmocniejsze było to związane 
ze straszliwą katastrofą górnicze 
na szybie „Jan” w roku 1894, w 
której zginęło 235 górników Kata­
strofę tę opisuje Morcinek we 
wszystkich niemal książkach o te­
matyce górniczej, bez względu na 
to, gdzie i kiedy toczy się ich ak­
cja.

paczających ludz' dymy buchając« 
z nodziemi, manifestacyjny pogrzeb 
ofiar k itastrofy. Ale katastrof- na 
„Johanszachcie” żyła cała Karwi­
na i całe Zagłębie Ostrawsko-Kar- 
wińskia.

Wrażeń.a były tak silne, ze choć 
dorastając v Morcinek pracował .am 
na innej kopalni — na szybie „Głę­
bokim"' — to realia kopalni „Jan” 
zdecydowanie górują w jego twór­
czości nad tymi z „Głrbokiego". 
Świadczy o t^m na przykład opi­
sanie czynu inżyniera Ra'ka, Po­
laka pochodzącego z Wieliczki, któ­
ry w cza: ie. kiedy reszta kierow­
nictw. potraciła głowy, zebrał gru­
pę ochotników i zjechał do dymią­
cej czeluści kopalni, by ratować to- 
” arzyszy pracy, i ‘ znalazł tam 
śmierć. Tenże Racek wyśtępuj« u 
Mon ml.a w bardzo wielu książ­
kach. Np w „PokładHe Joanny” 
czy w „Siedmiu zegarkach kopido­
ła Rybki", idzie otwiera serię opo­
wiadań związanych z zegarkami 
starego grabarza. W „Czarnej Jui­
ce” natomiast Jułczyna i Gustliko- 
wa czereda słucha opowiadań u- 
czestnika RackO'”ej brygady ratow­
niczej, starego Lizaka, opiekuje się 
grobem bohaterskiego inżyniera o- 
raz słucha głosu jego duszy w po­
szumie kwitnącej jabłoni, rosnącej 
przy żabkowskiej stajni

Drugim — tak chronologicznie, 
jak i co do ważności — miejscem, 
które zapłodniło Moęcinkową wyo­
braźnię, była kolonia górnicza w 
Karwinie - Granicach, gdzie Mor­
cinkowie mieszkali w latach 1900— 
1903. Tam się bowiem zetknął z ży­
ciem w typowej górniczej kolonii 
— ciasnej, gwarnej, pełnej wyda­
rzeń. częściej smutnych, ale pomi­
mo tego pogodnej, a dla dziesię­
cioletniego chłopca, na pewno atrak 
cyjn :j.

Oto, jak opisuje jeden z ówcze­
snych Gustlikowych kamrątów — 
Adolf Smolarz, nrzeprowadzkę Mor­
cinków na Granice.

„Buława rzucił okiem na reste ku 
wochtrowi. bo z gnojowiska było 
dobrze widać na drogę i nawet na 

koksownie i woła: — Chłapcy, jako- 
si fura jedzie kole wochtra, z jaki- 
misi i.ratami, bczt«.k sie kierysik 
kludzi tu na Granice.

Wł„dek (starszy o dwa lata brat 
A. Stolarza, rówieśnik Gustawa 
Morcinka, występujący w „Czarnej 
Juice" jakc pobożny Smolarz (dop. 
J. R.) mówi:

— Może Morcinkula z Gustlikym, 
bo w niedziele mama szła z Mor- 
cinkulą z kościoła, to jej mówiła, 
ze dostała kwartyr na Granicach, 
ale że jeszcze nie wly za kogo.

Wtem przyleci Zomerlik i krzy­
czy:

— Chłapcy,, Iiorcinkuli jadą, już 
są przi szkole! Furman iuż skrę-o 
do uliczki, a chłapcy, jak na ko­
mando, śpiewają:

Ze Ząbkowa ’edule fura,
W przedzie siedzą Morcinkula
A na zadku Gustliczek, Gustli- 

czek.
Wiezie knefli pytliczek, pytliczek, 

bum!
A tera*  jak na zawołani krzyczą:
— Witômÿ Was, Morcinkulo, do 

nasi

Teraz zleźli z woza Morcinkula i 
poe ladają:

— Wielki pónbóczek zapłać, chła- 
peczkowii szykowni, za taki piekne 
przywitani Bedym músiala aspóń 
kupić malcoków, a wus podzielić.

A w tym zeskoczył Gustlik z wo­
za i wszyscy to witają i podawają 
mu ręki..."

Granice leżą w najbliższym są­
siedztwie Ząbkowe. Była tam więc 
ta sama hałda nal :ząca do „Johrn- 
szachty”, co na Żabkowie, ta sama 
koksownia, tylko że z drugiej stro­
ny „Nastoletni” Gustlik chodził tam 
zbierać węgiel, pa’ć ze Smolarza­
mi ich kozę, Strzygę, .która naro­
biła tyle .breweryje” na hrabiow­
skim przyjęciu) do Kamieńczoka o- 
raz na zbrojne wyprawy z Tulczyrą 
bandą przeciw „chłapcom” z So 
wince, usiłującym opanować ich 
hałdę- Tam też, przysłuchując się 
rozmowom starszveh. poznaw l rea 
lia zawodu górniczego.

Mocna więc niejako geografii cnie 
umiejscowić centrum Morcmko- 
wych doznań, które nr całe życie 
zapłodniły jego twórczą wyobraź­
nię.

Była to alara Karwiną, ta Kar 
wma, która iuż dziś praktycznie nie 
istnieje. Wskutek szkód górniczych 
stałe się bowiem „krainą księżyco­
wą ’, zalaną wodą i wyludnioną. T 
ci oć „budel”. w Którym mieszkał 
Morcinek na Granicach, zniknął pod 
wodą, a na miejscu żabkowski h 
„budpli" znajdują ię składowiska 
węgla, to w pamięci Morcinkowvch 
czytelników będzie się to miasto 
zawsze kojarryłn z miejscem, gdzie 
chudego Sembola zżerał tasiemiec, 
gdzie pyskata Krupowa przepędza­
ła małego Gustlika, gdzie r. »ydo- 
wał groźny, lecz d >bry zarządca 
Pludrzyński. będzie sie obcowało z 
przyjaznymi końmi, ze „pasnými 
sz-zurami. z wesołą wiaw órką. z 
górnikami, wstępującymi do pra­
cy „na jednego”... Po prostu, z miej 
sccm. z którego przyszły pisarz wy­
ruszył w świat, by ostatecznie o- 
siąść na drugim krańcu Ziemi Cie­
szyńskiej — w Skoczowie.

PofflMt
JAN RUSNOK

Trzyletni Gustlik prawdopodobnie 
niewiel« rozumiał z tego, co wów­
czas widział: ogromne tłumy roz­

zegarków kopidołr Rybki”. Morcinek przysłał mi 
tę książkę w 1961 roku. W jednym z listów, jaki­
mi mnie zaszczycił, napisał, że uważa „Sieaem 
zegarków kopidoła Rybki” za najlepszy ze sw si ’h 
utworow. Czv jest to istotnie najlepsza jego ksŁż 
ka? Ja bym p »wiedział, że jest to jego literacki 
i moralny testament. Pod koniec te»o zbioru opo­
wieści Morcinek wkłada w usta t» tułowego bo­
hatera tej książki, kopidoła — czyli grabarza — 
Joachima Rybki następujące słowa:

„Mam wrażenie, że wcale nie grzeszyłem, jeże­
li już tak było, to jeden tylko grzech obciąża mo­
ji» sumienie. Oto, trudno mi było (...) poprzez brzy 
dotę człowieka dostrzec piękno człowiek i. I trze­
ba było wiele wysiłku, ba, nawet zaparcia, by 
dostrzec owo piękno. Spotykałem w swojej wę­
drówce po świecle przeróżnych ludzi takich i o- 
wakieb głupich i mądrych, dobrych i złych, bo­
gatych 1 ubogich, złodziejaszków i pobożnlsiów, 
zakłamanych i miłujących prawdę. Lecz najpięk­
niejsi byli dla mnie ci, :| mieli miłość w sercu. 
Chodzi mi o miłość w stosunku do bliźniego”.

Wydaje mi się, *e  w słowach tych zawiera się 
światopogląd, mądrość, filozofia, jakiej Morcinek 
zdołał się w życiu dopracować, i która chciał 
nam zaszczepić.

MORCINKOWI BOHATEROWIE 
NA RUE MITRY W HOUDAIN

W tymże samym 1961 r„ w którym Otrzymałem 
odeń „Siedem źegarków kopidoła Rybki”, Morci­
nek zawiadomił mnie, że planuje podróż do Fran­
cji.

Zamierzenia tego nie zdołał, niestety, twórca 
„Ondraszka” zrealizować. Nic miałem okazji po- 
dejmówać go w swoim domu i nie miałem też za­
szczytu gościć u niego, bo kiedy jesienią 1960 r.

wybrałem się do Skoczowa dokąd mnie w Us­
tach swoich zapraszał, on akurat brwił w Grecji. 
Nigdy więc nie zetknąłem się z nim osobiście. 
Szkoda. Alu to nic To nic, bo on bvł i jest po 
dziś dzień stałym bywalcem mojego mieszkania 
na run Mitry w Houdain. NavTet jego śmierć nie 
oddaliła go ode mnie.

Sympatia, przychylność, jaką mi okazał zapał 
do poznawania Polski, jakim mnie natchnął, na­
dal sterują moim życiem duchov’jm. To właśnie 
dzięki tej .sympatii i temu zapałowi zaintereso­
wałem się polską literaturą ludową i postanowi­
łem ułożyć słownik twórców ludowych. To właś­
nie Morcinek skierował moją uwaję na monu­
mentalne dzieło -Osk ra Kolberga i na twórczość 
takich samorodnych pisarzy, jak Michał Kółka, 
Jakub Wojciechowski ozy Lucjan Rudnicki.

Od wielu lat staram się szerzyć wiedzę o Pol­
sce we Francji. Dzięki kontaktom, jakie utrzy­
muję z esperantystami różnych krajów . propagu­
ję także kulturę polską.poza granicami Francji. 
Ta chęć pi zyspar-.ania krajowi naszych ojców 
przyjaciół także zrodziła się wt mnie za sprawą 
Morcinka. Poza tym korespondencja z Morcin­
kiem i lektura dzieł Morcinka zachęciły mnie do 
próbowania sił na polu literackim.

Słowem, Morcinek wywarł na mnie wpływ 
ogromny i nader dobroczynny. Zawdzięczam mu 
bardzo dużo. Chcąc mu się jakoś odwzajemnić za 
wszystkie dobrodziejstwa, jakie mi wyświadczył, 
zainteresowałem jego pisarstwem autora obszer­
nego francuskiego katalogu pisarzv ludowych. 
Figuruje on w tym katalogu i dzięki temu fran­
cuscy pisarze ludowi wiedzą, kim był Gustaw 
Morcinek i co napisał. Chciałbym bardzo, aby je­
go powieści górnicze zostały przełożone na język 
francuski i na esperanto, aby górnicy francuscy 
i górnicy wszystkich innveh krajów mogli się 
rozkoszować książkami Gustawa Morcinka.

OWINIĘTY w szary 
żołnierski płaszcz, 
usiadł Gustlik przy 
telefonie. Na niego 
wypadła dzisiaj ko- 

leika słuzoy. Taki był rozkaz 
i rozkaz ten musiał wypełnić. 
A brł to rozkaz komendanta 
wojskowego, jako że Gustlik 
służył wówczas w' wojsku au­
striackim i był kapralem jed­
norocznym. Krzesło było twar­
de. ale dla Gustlika wygodne, 
gdyż zamiast maszerować, 
mógł sobie usiąść i wypocząć. 
Płaszcz jego był mokry, bo tej 
nocy zaczął padać taki brzyd­
ki drobny deszcz, popędzany 
zimnym wiatrem.

Nocna służba przy telefonie 
nie była cięzkr ze względu 
na to. że rozmów przez noc 
było mało. Toteż Gustlik za­
brał ze sobą piękną książecz­
kę do czytania, bo inaczej, to 
by się zanudził przez noc ca­
łą. Trest książeczki musiala 
być wesoła, gdyż często u- 
smiech zjawiał się na ji go 
twarzy, a pomimo to po chwi­
li odłożył ją na kolana i głę­
boko się zamyślił.

Co się też to strasznego 
dzieje na tym biednym świę­
cie? Okropna wojna jeszcze 
szaleje, jeszcze leje się krew, 
jeszcze tysiącami giną żołnie­
rze. Krewni i przyjaciele Gu­
stlika walczą także tam gdzieś 
daleko na froncie i z naszego 
Śląska Cieszyńskiego już tak 
dużo zginęło żołrierzy Pola­
ków. Biją się Polare odważnie 
i dzielnie, ale za kogo oni się 
biją i giną? Czy za tę przela­
ną krew rodacy nasi będą 
mieli się lepiej, niż dotych­
czas.’ Gdzie tam! Przecież 
mieszkają w kraju, w którym 
niemiecka Komora gnębi chło­
pów i górali; przecież w ko­
palniach, hutach i fabrykach 
właściciele Niemcy wwzysku- 
ją ich pracę, by jak najwię­
cej zarabiać na robotnikach 
a jak najmniej im płacić. Ale 
i to za mało! Żądają od pol­
skich robotników, by dzieci 
swe posyłali do szkół niemiec­
kich i wyrzekli się swej pol­
skości.

Takie różne przykre myśli 
błądzą Gustlikowi po głowie, 
a żałość okrutna i złość sroga 
opanowują go zupełnie. Cze­
mu to tak źle jest na świecie? 
Czemu my, Polacy, mamy tak 
cierpieć w obcym państwie? 
Czy mv się już nigdy nie wy­
dostaniemy z tei niewoli? Gdy 
by nam tak ktoś pomógł!

Szukał przyjaciół długo w 
swych mj slach, ale nie zna­
lazł nikogo, Pod c.ężarem tych 
trosk głowa opadła mu na 
piersi, zaś książka spadła z 
kolan na ziemię i nie usły­
szał nawet jej stuknięcia o po­
dłogę.

Nagle radość wstrząsnęła 
całym jego ciałem i jakby jas­
ność oślepiająca napełniła iz­
bę kosi arową. Oto przypo­
mniał sobie, że przecież w 
Pieczarach góry Czantorii prze 
bywają zaśnięci rycerze pol­
scy i czekają tylko na ha ło. 
kiedy by można było ruszy« w 
bój. Gdyby tak dzisiaj wyru­
szyli, mogliby rozbić resztki 
niemieckiego wojska w Cie­
szynie i zająć Śląsk dla Pol­
ski. Ale kto im to ma powie­
dzieć?

Nasz Gustlik nie zastana­
wiał się dłużej nad rozwiąza­
niem tego pytania. Zerwał się 
szybko, zapiął dobrze płaszcz, 
mocno osadził czapkę na gło­
wie i ruszył w drogę. Wszak 
nie tak daleko od Cieszyna 
wznosi się góra Czantoria^

I rzeczywiście, choć noc by­
ła bardzo ciemna, Gustlik 
szybko minął Mnisztwo, Baża- 
nowice, Goleszów, Cisownicę i 
z Ustronia zaczął wspinać się 
na Czantorię. Nie był wcale 
zmęczony tą drogą i zdawało 
mu się, że ta wielka radość u- 
unosi go w powietrzu. Ani się 
spostrzegł, jak znalazł się na 
szczycie góry.

Czantorie znał dobrze. Nie­
raz jako student rozkoszował 
się z niej pięknymi widoka­
mi wspaniałych gor za Olzą 
oraz pięknymi, jak bawidełka, 
domami rozsianymi z jednej 
i drugiej stronv tej rzeki. 
Choć tu, na górze, było bardzo 
ciemno, jednak odszukał ścież 
kę, która zbiegała nieco w 
doł, pomiędzy szumią« ymi 
drzewami lasu.

Biegł nią szvbko. byle prę­
dzej, byle prędzej. Potykał się 
o kamienie, wpadał w małe 
zagłębienia, ale uparcie pę­
dził dalej i dalej wierząc, że 
ścieżka zaprowadzi go do u- 
pragnionej jaskini. Niedługo 
stanął przed wielkim, do poło­
wy krzakami zasłoniętym o- 
tworem. Zdziwił sie bardzo, 
kiedy zamiast ciemnej jaskini 
zobaczył jakby korytarz bar­
dzo slabo oświetlony. Bez na­
mysłu ruszył nim naprzód, ale 
im więcej oddalał się od wej­
ścia, tym jasność stawała się 
coraz większa. I tak des :edł az
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do progu pieczary Jasność w 
pieczarze była tak wielka, że 
w pierwszej chwili musiał rę­
ką przysłonić sobie oczy. I cóż 
tu zobaczył?

Wzdłuż ścian stały kamien­
ne żłoby napełnione obrokiem 
dla koni. Konie z głowami o- 
puszczonymi do żłobów — spa 
ły Spali też oparci o konie 
rycerze, zakuci w zbroje że­
lazne. ze skrzydłami przymo­
cowanymi z tyłu do zbroi. 
Pierwszy od wejścia Stał ry­
cerz w zbroi lśniącej jak słoń­
ce. ze złotym helm°m na gło­
wie. Długa, siwa broda doda­
wała jego postaci powagi i 
szacunku.

— To husaria na«za*  — wy­
rwał się okrzyk z piersi Gu­
stlika.

Jakbv zbudzony tym okrzy­
kiem, rycerz — wódz poruszył 
lekko głową i przez sen zapy­
tał:

— Czy już czas na nas?
Gustlik przeraził się w 

pierwszej chwili, ale w tym 
strachu krzyknął z całych sił:

— Halo!
Telefon odpowiedział:
— Najstarszy rangą oficer 

Polak ma objąć komendę ’”oj- 
skową w Cieszynie. Cześć!

— Co? Co takiego?! — za­
wołał Gustlik. ale dalszej od­
powiedzi już nie otrzymał.

Podniecony do najwyższego 
stopnia, pizypomnirl sobie, że 
prawie w tym czasie schodzą 
się spiskowcy — oficerowie 
Polacy w Domu Narodowym, 
by być gotowymi do zbrojne­
go uderzenia i objęcia komen­
dy nad Cieszynem i Śląskiem. 
Bez namysłu połączył się z 
nimi i podał im do it ladomoś- 
ci. co usłyszał w telefonie. O- 
trzymał krótką odnoviedž: 
„Czekać! Zaraz idziemy!"

' Odłożył słuchawkę. Teraz 
dopiero nieco oprzytomniał, 
ale w głowie lego wytworzył 
się w'ielki galimatias. „Czy ia 
naprawdę' byłem na Czantorii 
i zbudziłem śpiącycn rycerzy? 
Czy naprawdę przvjąłem iaki 
telefonogram, by koledzy-ofi- 
cerowie ruszyli do opanowa­
nia Cieszyna?”

Klemens Matuslak 
naleial do gro.io tych 
patriotów, dzięki 
którym w roku 1918 
Ciesr'n, o wraz z nim 
cało Ziemia 
Cieszyńska, odzyskała 
po kilku wiekach 
niepodległość. 
A tykuł, 
który drukujemy 
obok, dedykowany 
Gustawowi Morcinkowi, 
nawiązuje 
do historycznych 
wydarzeń „Rewolucji 
Cieszyńskiej'’. 
Jego tekst nie był 
dotąd nigdzie 
publikowany. 
Maszynopis tekstu 
udostępnił Redakcji 
GŁOSU 
dr Ludwik Brożek.

— Jut czas!
Jeszcze echo okrzyku nie 

pm-ebrzmiało w jaskini, gdy 
zaszło coś nadzwyczajnego. 
Oto wszystkie konie ożyły i 
zaparskaty głośno z radość ; 
ożyli też wszyscy rycerze. Ze 
szczękiem zbroi dosiedli ruma 
kcy i z okrzykiem: „Na wn»- 
ga'*'  w pełnym galopie opuś­
cili pieczarę.

Gustlik uskoczył w kąt, aby 
nie zostać stratowanym przez 
konie. Chwilę stał zdumiony. 
Próżna jaskinia zdawał- się 
jeszcze tętnić stukotem kopyt 
końskich Wszystko to stało 
się jakoś tak szybkr i tak dziw 
nie, że Gustlik czuł się jakby 
oszołomiony.

Naraz zrozumiał, że cl rs’ce- 
rze popędzili w stronę Cieszy­
na. aby podjąć walk o wol­
ność tej pięknej ziemi śląskiej. 
Z ogromną radością wypudł 
szybko z pieczary i pobiegł w 
kierunku ukochanego miasta 
aby rodakom jak najprędzej 
zanieść dobrą wieść o ry­
chłym wyswobodzeniu ich 
z niewoli przez dotąd zaklę­
tych rycerzy z Czantorii.

Pędził szybko, jak wiatr i 
za niedługi czas znalazł się na 
rynku cieszyńskim. Okna Do­
mu Narodowego były jeszczi 
oświetlone. Stanął naprzeciw 
t.ich okien, ftfftył ręce w trąb­
kę. przyłożył do ust i z ca­
łych sił zaczął alarmować: 
„Rodacy!”... Lecz w tej samej 
chwili jakiś przeraźliwy hałas 
zagłuszył jego słowa, by za 
parę sekund ze wzmożoną 
jeszcze siłą wstrząsnąć Gu­
st likiem tak. że..

Zerwał się z krzesła, ńa 
którym siedział w izbie ko­
szarowej. To telefon gwał­
townie domagał się, by dyżu­
rujący podniósł słuchawkę. N. 
pół przytomny, krzyknął z ca­
łej siły do telefonu:

Podszedł do oknu. Deszcz 
uderzył w szyby i dzwonił w 
rynnath, wiatr śpiewał ci­
chutko jakąś radosną piosen­
kę, ciemność nocna uspoka: i- 
ła całe miasto. Tylko Gustlik 
czuł się jakiś niespokojny, bo 
nife zdawał sobie sprawy z te­
go, co się dzieje i czy się co 
dzieje.

Naraz usłyszał tupot wielu 
nóg na schodach i po chwili 
do izby komendy wmaszero- 
wali oficerowie — Polacy, pro­
wadząc ze sobą komendanta i 
oficerów niemieckich, wzię­
tych do niewoli.

I tutaj w obecności Gustli­
ka. nastąpiło poddanie się 
wszystkimi różnych stopni ko­
mendantów wojska austriac­
kiego komendantowi — Pola­
kowi. Tutaj nastąpiła histo­
ryczna chwila przejęcia wla- 
dzv wojskowej nad Śląskiem 
Cieszyńskim przez oficerów 
polskich.

Kiedy wszystko się uspoko­
iło. Gustlik zaczął zastara- 
wiać się nad tym, co pr :ezył 
tej nocy. Wszystko to ułożył 
sobie po kolei w swej głowie 
i w końcu powiedział sam do 
siebie: „Aha! Teraz już rozu­
miem' Pieczara na Czantorii 
to Dom Narodowy w Ci« szy­
nie; ci ryceize, zakuci w zbro­
je. to moi koledzy oficerowie 
— Polacy, czekający na spo­
sobna chwilę walki; zapytanie 
rycerza na Czantorii, „czy już 
czas?” to było zawiadomienie 
ot .cerów, by ruszali do opa­
nowania garnizonu wojskowe­
go.

I tmp rycerzom, wprawdzie 
nie zakutym w żelazni zbro­
je, ale zakutym w żelazną 
wolę walki o święte prawa lu­
du śląskiego — udało się zdo­
być dla Polski — po sześćset- 
letniej niewoli — tą drogą 
Ziemię Cieszyńską”.
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ZAMIAST PROLOGU

Ludzkie zainteresowania, te *’6ż 
niące sic od codziennych zajcć za­
wodowych. kultywowane w domo­
wych pieleszach, a czasem, gdy 
istnieią po temu warunki, t cże 
publicznie, różne noszą nazwy, choć 
sen i i znaczenie bywa zawsze takie 
*amo.

Ziemniaki z maślanką, do niedawna tak je >zcze 
powszei hne, ostatnio „wychodzą z mody".

Przy spożywaniu orzechów zwricalo się baczna 
uwagę na ich jakość. Mi ka czy ojciec rozdzielni! 
każdemu po 4 orzechy (tyk ile pór roku). Każdy 
je w skupieniu rozłupywał, ciekaw ziaronka. Jeśli 
orzech był sczei niały luh pustv, to wróżył na clu - 
robę lub śmierć w d mej porze roku, licząc od 
pierwszego — wiosny. Kroiło się też j ibłka na no- 
przek. Jeśli pestki uložylv się w gwiazdę, to miał 
być szczęśliwy rok, jeśli na krzyż, czekały ciężkie 
przeżycia.

W czasie jedzenia należało też zwracać uwagę, by 
nie opierać łokci o stół ani nie podpierać głowy, bo 
cały rok będzie się jlwiowało na głowę czy ręue.

Po odśpiewaniu pieśni godowej czy kolędy wszy­
scy szli ku choince. Zapalał ją ktoś ze starszych 
świecą ze stołu wigilijnego, potem rozdziel no 
złożone pod nią podarki. Przy płonących świecach, 
w radosnym na troju, nastçpov ało k< lądowanie, a 
następnie wrozeme.

Odchodząc od* stołu wigilijnego po wieczerzy, 
matka ndv.racala szlanki herbaciane do góry nnem, 
aby kwoki w przwzłym ruku -dobrzo wysiadyń iły 
jajka. Na stole kładło się kawałek chleba, iw^giel
i pieniąuz i przykrywało je osobno garnuszkami. 
Przywołany ktoś z domowników, odwracał jeden 
z mcii. Chleb oznaczał sytość, pieniądz' bogactwo, 
węgiel chorobę.

Spod obrusa na stole wigilijnym wyciągało się
także do garści kilka źdźbeł'siana czy słomy i wró­
żyło o długości swego życia.

Gospodyni szła następnie do chlewa i pytała 
krów, czy „nie maje, głodu", jeśli któraś krowa za- 
ryczala, znaczyło, że jest głodna.

Mówi się o ludziach „z ptakiem” 
lub nającyoh ..Hola”. Bywają też 
baroziil złośliwe określenia w ro­
dzaju „on ma szmergla« lub po 
prostu ..to jest wariat".

Najbardziej charakti -"•«tycz le 
Jest to, iż nikt z ogarniętych oarją 
uprawiania czegokolwiek na !wół 
prywatny użytek n.e zżyma sie i 
nie protestu ie przeciwko niewdzię­
cznemu nazewnictwu.

A co na ten t^mat „Słownik Ję­
zyka nolskiego”?

Hobby — ama‘nrskie zamiłow 
nie do czego, zajmowanie sie c-ym 
po amatorsku, z wielkim zanałem, 
konik. Kolekcjonerstwo — gro- 
madzMie dzieł sztuki, pamątek. 
materiałów naukowych ciekawych 
okazów itp.: zbieractw< Mania — 
niecne zainteresowanie ezyrn: upo­
dobanie, pociąg do czego, pasja, ko­
nik, mania zbierania czego-

PIĘTNO... LOKALNEJ
TRADYCJI?

W kontaktach z cieszyńskimi 
hobbystami przedstawiciele in­
nych regionów kraju, znawc. za­
gadnienia. reporterzy radia, pra­
sy, czy I elewizji, zai'bwvcajacv sie 
niebagatelnymi osiągnięciami tutej­
szych zbieraczy, niemal zawsze 
wzdychaią:

— No tak. u waz w Cieszynie, 
zamiłowanie do wszystkiego. co sta­
re i piękne, gnieździ sie w każdej 
starej kamieniczce Mamy wraże 
nie, że tradycje kolekcjonerskie 
się tają tutaj zamierzchłych cza­
sów.

Czyżby więc działało u nas pięt­
no pokoleń?

Posłuchajmy zdania historyka 
sztuki — kustosza Muzeum w Cie­
szynie. mgr Witolda Iwanka:

Tradycje klei -ionerski» się­
gają w Cieszynie dość odległej 

przeszłości- Dla przykłodu W dru­
giej potowe XVIII wieku mu sz- 
kaniec naszego grodu. i ejaki 
Frech, z zawodu smolarz był zna­
nym w mieście zbieraczem dzieł 
malarstwa oraz grafiki. Jego war­
tościowo kolekcja spłoniła nieste­
ty. w czai le pożaru miasta w ro­
ku 1789. Także słynny architekt 
Ignroy Chambrer namiętnie zbie­
rał malowidła.

Nieco później wywi drący się ze 
itolarskicj rodźmy łan Henry i 
Schramm, po zdobyciu ..ostróg mi- 
strzo palety” w roku *1848  urzą­
dził w Cieszynie wystawę swego 

dorobku. Podziałała ona tak da­
lece na wyobraźnie jego brata Jó­
zefa (stolarza i), że i ów od teł pory 
stał się zagorzalvn kolt kcionerern 
wytworów twórczości plastycznej.

A Leopold Szersznik? Był jed­
nym z największych Kok krionerów 
książek, starodruków . dzieł sztu­
ki. Już w roku 1802 udostępnione 
zestały dla celów publicznych jego 
zbiory pamiątek historycznych oraz 
innwb dzieł powsta* l * * ’i h w przesz­
łości Date tę uważa sie także za 
powstanie oi»r vszego na ziemiach 
etnicznie polskich muzeum.

Do lat trzvdziest”Ch naszego w e 
l>.u mieszkał w Cieszynie kuniec 
Tomasz Koppy. który w swej i i- 
mieniczce zgromadził bogata kolek­
cję porcelany oraz antycznych me­
bli.

Nie tak dawno wreszcie żył w 
Cieszynie jeden z największych i 
najsłynniejszych nie tylko w kraju 
zbieraczy starej broni, dzieł sztuki, 
monet, inkunabułów, mebli, porce­
lany. wyrobów cynowych oraz róż­
nych kuriosów — Brunon Koncza- 
kowski.

PAŁECZKA POKOLEŃ 

W GODNYCH RĘKACH

Na łamach „GLOSU" w rubryce 
„Powiedz, co zbierasz?” przedsta­
wiliśmy Czytelnikom ponad 30 k >- 
lekcjonerów. którzy z prawdziwą 
pa ją zaimują się gromadzenie n 
różnych pamiątek naszej przeszłoś­
ci. Poparciem tezy, że „sztafetowa 
pałeczka” wędrująca poprz z poko­
lenia wielkich cieszyńskich kolek­
cjonerów znalezła godnych iei opie 
kunów jest liczne w naszym regio-

OD FRECHA PO KLUB HOBBYSTÓW

Z KONIKIEM 
W HERBIE

TADEUSZ KOPOCZE'1

nie grono zbieraczy staroci, zrze­
szone w Cieszyńskim Klubie Hob­
bystów, przeiawiaiąc m żywotną 
działalność i zaliczanym do naj­
aktywniejszych i najbardziej ope­
ratywnych w kraju.

Dziś pragniemy zaprezentować 
dalszych zbieraczy. Chociaż zainte­
resowaniami sic różnie to iodnłk 
łączy ich wsoólna pasie unrawia- 
nla kolekcjonerstwa. zdobywania 
wiedzy o dniu dzisiejszym i histo­
rii gromadzonych przedmiotów, o 
kulturze ludzi, kt/ rzy je wytwo­
rzyli. Łączy ich pasja wyrabiania w 
sobie pozytywnego, humanistyczne­
go stosunku do wszelkich przeia- 
wów twórczej działalności człowie­
ka.

LESZEK GAtfCZARCZYK — 
uczeń Technikum Budowlanego 
w Cieszynie. W 7 roki’ życia zac. nł 
zoierać etykiety zapałczane- Pói 
niej znaczki, by kolejnym etapem 
młodzieńczych zainteresowań sta­
ła się numizmatyka. Szczyci się nie 
spelna kompletnym zbiorem monet 
Polski Ludowej. Nie ’ itaje w d ia- 
łaniach, by skompk tować zbiór 
emisji przedwojennych.

To Jednak nie wszystko. Przed 
trzema laty pr- niósł du d ,mu 
pierwszy świecznik i stary kufel do 
piwa.

— Zal ml było tych ładni ch 
przedmiotów. Chciałem je u< bronić 
przed zniszczeniem, gdvż poić uwie­
rały sie w zgliszczach snil one i sta­
rej chaty mnich krewnych. Pole n 
coś znalazłem na śmietniku,, ą te­

raz najczeiciej kupuję na Targach 
Staroci lub wymieniam za dupli­
katy monet. Dużo pomagają mt ro- 
c-zice i krewni.

Zbiorek Leszka Gańczarczyka 
prezentuje się w-ile nieźle- 14 
moździerzy, 11 kufli, 10 świeczni­
ków. 6 lamp naftowych, zegary i 
zegarki kieszonkowe, różne naczy­
nia porcelanowe, cynowe, : spinki 
stroju ludowego, oryginalnie hafto­
wany żywotek ze srebrnymi „hoc*-  
kar.’i” c”az wicie innych. Zbiera też 
wy dawnictwa i nublikocie związa­
ni z dziejami naszego regionu-

Nieczęsto mamy do czynienia z 
tak młodymi (17 lat) zbieraczami, 
których ’Bintere'Owani 1 wybiega­
ją noża iitart;’ stereotyp, charak­
terystyczny dln tego winku.

ANDRZEJ KASPERÏ.IK — pra­
cownik Zakładów Elektro - Maszy­
nowych CFI.MA to i rzed wszy­
stkim filatelista i ofiarny działacz 
tego ruciiu. Zbiega niestemplowans 
walory filat Mistyczne (okresu po­
wojennego) Polski. Zwązku Ra­
dzieckiego !... Wat-kanu- Twierdzi, 
że jego bohby jest doskonałym re­
laksem po procy, godnym polecenia 
tym wszystkim którz” narzekają 
na nudę i :zukaJą. sposobu „na za­
bicie czasu”.

Jest takž- wielkim miłośnikiem 
sportu i chyba dziwić nie może fakt, 
ze jego drugm zbierackim hobby 
s< odznaki klubów, związków ora: 
zrzeszeń sportowych. A skoro już 
odznaki, łącznie ze sportowymi ko­
lekcjonuje także inne, okolicznoś­
ciowo wydane, firmowe, reklamo­

we Itp. Tym tematem zbierackim 
Andrzej Kasperlik potrafił zainte­
resować swego syna. Piotrusia, któ­
ry szczyci się zdobytymi we wła­
snym zakresie odznakami oraz pro 
porczykami sportowymi. Orientuje 
się on lakze doskonale w temacie. 
Zna kazd i niemal ouznakę, potrafi 
opowiedzieć coś o klubie lub związ 
ku, który ją wydał.

Andrzej Kasperlik sugeruje — 
a rzecz warta jest rozważenia — by 
wszyscy zbieracze odznak sporto­
wych, zrzeszeń, w Cieszyńskim Klu 
bie Hoboyslów, przystąpili do 
opracowania czegoś w rodzaju ka­
talogu odznak, używanych daw­
niej oraz obecn.e przez kluby, 
związki, zrzeszenia i federacje 
sportowe. Byłby tu równocześnie 
almanach uiadjmości o poszczegól­
nych organizacjach, bą lż związkach 
sportowych.

MGR INZ. MARIAb MAJEFSKÏ 
,— zastępca dyrektora REDP w Sko 
czowie od niespełna dwóch lat zbie 
ra zegary ścienne, stojące i szaf­
kowe. Ma ich obecnie 33 sztuki, z 
których niemal wszystkie własnorę­
cznie ..przywrócił do życia". Nie­
stety. nie jest w stanie zaprezen­
tować całego dorobku zbierackiego, 
bowiem w najbliższych dniach ma 
uzyskać większe mieszkanie. toteż 
część zgromadzonych czasomierzy 
znajduje się jeszcze u rodziny.

Najstarszy jego eksp-nat pocho­
dzi z początków 17 stulecia. Pod­
czas naprawiania i cz”szczenia go, 
wieścicie! odkrył wyraźnie czytel­
ne cyfry 172. przy czym czwa 'tą 
można odczytywać jako trójkę lub 
ós-imkę.

Najbardz.ej natomiast oryginal­
nym egzemplarzem jest naprawia­
ny własnnj 0-,ł.czowv ’egar zbtido- 
w inj w kształcie... wiatraka. Na 8 
obracających się ramionach umie­
szczono .1 tarcz, które zawsze „sta­
ją” w jednakowej po/ycii. nato­
miast dzięki systemowi ciężarków 
i kółek zębatych przesuwają się 
wckazówll, oznaczając dokładny 
czas w rożnych stolicach państw 
świata. Na tarczy dziewiątej — nie- 
i uchomej — odczytuje się czas śród 
kowoeuropejski.

Marien Majerski, choć specjali­
zuje się w kolekcjonowaniu zega­
rów. nie gardzi też lampami nafto­
wymi i... kołowrotkami, których 
ma już 5. przy czym każdy innej 
konstrukcji-

— Co znajduję w swym upodoe 
baniu? Wielki kapitał. Jednali 
wbrew mniemaniom tych wszy« 
stkich, którzy zbieracoy posądzają 
o lokowani prawdziwego kapitału 
w swych kolekcjach, ja — a no 
p< wnn będę wyrazicielem przeko­
nań pozostr’vc hobbystów — .ro- 
madzę kapitał innego gatunku, ten 
najbardziej niewymierny: kapitał 
gruntownej wiedzy z zakresu moich 
-ainteresowiń, coraz większej ocho­
ty do poznawania dziejów Oi ,z kul­
tury i poziomu życia ludzi, którzy 
to. co my zbieramy wytworzyli 
'własnymi rękoma, a także łych, 
którzy je użytkowali. Wielkim ka­
pitałem jest także doskonały w»po- 
cz' nek. iaki zapewnia obc< va nie z 
przedmiotami naszych „dziwactw”.

PORA NA PRÓBĘ DEFINICJI

Zdefiniowanie pojęcia „hobby”, 
mimo wszystko nadal nie jest łat­
we. Trzeba jednak pokusić się o ja­
kąś charakterystykę, która niech 
stanowi przyczynek do prawidłowe, 
go określenia coraz powszechniej­
szego zjawiska społecznego. Na pew 
no można powiedzieć, że hobby to 
możliwość nerwowego relaksu, re­
generacji sił blopsycbicznych, coś, 
co się robi dla własnych 1 innych 
przyjemności oraz pożytku i przy 
czym sie odpoczywa. Jest to także 
możliwość zdobywania określonych 
umiejętności, kształtowania cha­
rakteru, wyrabiania w sobie wy­
trwałości i systematyczności, wresz­
cie, możliwość samokształcenia.

Bardzo często stawia się dziś znak' 
równości nomiędzw „hobby”, a „ko­
lekcjonerstwem”. A skoro tak. po- 
służm-- się tu trafnym hasłem, 
użytym w czasie III Targów Sta­
roci w Cieszynie: „Kolekcjonerstwo 
pamiątek przeszłości — tn oznaka 
szacunku dla historii 1 kultury na­
szej Ciczyzuy”.

Znaczeniu pojęcia ..hobby” przy­
dać by zatem należało także moc­
ny akcent patriotyczny. Wierzymy, 
że czas 1 życie dokonają tej korek­
ty i staną się autorami najbardziej 
trafnej definicji.

syn Piotr — zakochani sg w znaczkachLeszek Gaóczarczyk (także Instruktor harcerski) zadziwić może ko dego 
wielkim umiłowaniem regionu, którego pamiątki skrzątnie gromadzi 

w ciasnym mieszkaniu swych rodziców.

Andrzej Kc sperlik oraz jego 
pocztowych, odznakach viqzków i klubów sportowych oraz proporczy­

kach. O Fot.: Tadeusz Kopaczek.
Mgr inż. Marian Majerski z /ednym z najbardziej cennych eksponatów 
swojej kolekcji. Zegar ten niedawno został przez niego uruchamiany 

i zakonserwowany.

W
 dawnych czadach, 1 zdy ludzie jeszcze 

nie moli iwiatła, obchodzili wielką u- 
roczystoti pod koniec roku, no znak, że 

y z dni będą coraz dłuższe, a później z tej 
uciechy ścinali ,nale drzewka w lerii, 

stroili je i składali sobie poderunkf pod nim . Tak 
o pochodzeniu i pewnych zwyczajach godowych 

mówi gaździna Bo: kowa z Górek.
Święta godowe na pamiątkę zmiany roku trwają 

w wiejskiej tradycji od Wigilii (24 grudnia) do 
Trzech Króli (•> stycznia), czyli tydzień przed i ty­
dzień pc oficjalnym nowym roku kalendn -zowym.

Adwent to już okres, kied - należało się prz”po- 
towyv»ać na święta godowe. W t^m czasii zakaza­
ne byłv muzyki, a broń Buzę, aby ktoś wtedy tąń- 
czył. Trzebr było tez »ważać, aby — zwłe«zcz 
dzi iwczęta czy dorosłe kobiety — nie ubierały się 
w kolory jaskrawe i czerwone.

Początkiem adwentu przypadał dzień Mikołaja. Na 
dzień ten (fi XII.) cieszyły się wr’ystkie dzieci. Je­
den z wybranych chłopów ubierał się w biab*  ko­
żuch. przewrócony sierścią do góry albo w grube 
prześcieradło, przewiązane powrozem lub d >wró- 
słem ze słomy. Pod kożuchim miał białą sp dnlcę. 
na głowie futrzaną- czapę. Twarz zakrywała mu 
maska z wvlumastvmi oczodołami i nrzvnrawionv- 
mi różkami. W Itwej ręce zaś trzymał wvp'lniony 
wo.-elt, w prawej laskę czy rzemień do bicia.

Przychodził w towarzystwie „oßzkliivtich" (brzyd­
kich) diabłów, nhranvch na czarni», z przyprawio­
nymi z tyłu ogonami, rogatymi maskami na twa­
rzy. z „wi/nlezio-npin" dlueim czerwonym językiem.

W ręce każdy miał długi kij lub drewn,„ne widły. 
B"ła je-zcze do tov’arzv *wa  babt w białum prze­
ścieradle, z pustym koszykiem. Gromada ta. przy 
chodrnr do domu, dawała znać o sobie be”istan- 
nym dzwonieniem i skrzeczącymi okrzykami: ry~ 
kai, rykaj...

N’. odłos dzwonka dzieci migiem kryły się pod 
łó ka, do szaf, uciekały na itryc.i, a te najmniejsze 
pod matczyna snódni.-ę. Ale diabły, które z hała­
sem wchodząc, wszrdzie zaglądały, wnet znajdowa­
ły uciekinierów. Wvstras’one dziecko zaczy nło 
wtedy jnkhwie odmawiać ..Ojcz.e nasz.” cz” inna 
modlitwę. Zależnie od uznania liahel smego konsy­
lium otrzvmvwałv notem bocat zv lub uboższy po­
darek w postaci strucli, ciastek orzt-hów czy ja­
kiejś ksią: ki, zaś „niemoresne hóncfóty" — parę 
clrgów po plecach, a w na: zcze zdechła mysz, osz- 
kwa”y (przepalony węgiel), łupiny z orzechów 
i nadgniłe jabłko.

Ni >raz rozochocone towarzystwo mikołajskie na­
pastowało dorasta*ace  yannr czy nawet kawał, rów. 
Rodzice dawali mikołajom za podarunki dla dzieci 
rtosownn zapłato w pieniądzach. Zwyczaj ten jest 
dot-d jeszcze dość żywy na wsi.

Od Łucji (13 XII) do Wigilii (24. CII) gorpoda- 
rz zwracali bacz ią uwagę na codzienną pogodę 
i skrzętnie Ja zapi sywali, bo Ona „kladrt na cały 
przyszł»/ rok”. Każdy kolejny dzień miii oyć odpo 
wiednikiem kolejneg.. miesiąca w prz ;złym ro\u. 
Niektórzy przepowmdf rze .prognostyki sw.e układa­
li w ten sposób, źe dni od Łucji do Wigilii miał' 
bvć wykłednikŁmi pogody w pierwszej połc Wlé 
nadchodzących miesięcy; zaś dni od Bożi go Na -o 
dzenia do Trzech Króli decydowtź, o pogodzie w 

drugiej połowie tych samych miesięcy. A więc np. 
dzień Łucji .,kładł na pogodę" pierwszej połowy 
stycznia ,zaś pogoda w Boże Narodzenie wskazywa­
ła na drugą po'"We stycznia.

Qd Łucji do Wigilii odkładała też gospodyni po 
jednym patyku pizvmesionym z drewutni do roz­
palania ognia. Patykami tymi rozpalało się w pie­
cu w dzień wigilijny. Praktyka ta miała istra- 
szyć czarownice, które szkoli ą domowi. I jeżeli 4*ik  
było, to czarownica przychodziła w dzień wigilijny 
do dumu, oo „ją paPło". Często takim odwiedzają­
cym pokazywał się miotłę i nie wpuszczało Ich pod 
dach <iomu.

Panny do zamęścia łamały w dniu Łucji gałąz­
kę wiśni bądź czereśni i wkładały do wazonika 
z wooą. Jeśli zakwitła w ciągu tych dwu tygodni, 
znaczyło że panna wyjdzie w przyszłym roku za 
mąż i' ib znajdzie sobie „i-teęo” kawale, a

W okresie adwentu urz idzalo »ię też po doms"h 
świnobicie czyli zabijaczki, na które -.apraszało «ię 
najbliz«zych krewnych i sąsiadów, albo poivlalo 
im do domu po kawałku słoniny, mięsa i po kilka 
jelitek (kiszek).

Przed samymi świętami w każdym domu zaczy­
nały sir porządki przedświąteczne i pn czenie, sma­
żenie, aby niczego, co w ciągu roku służyło jako 
pożyw.enie, nie brakło przy wieczerzy wigib < . 
Odnosi się to jednak tylko do pr'iräw potnych czy 
półpostnych. Gospodynie piekły chleb, strucle, ko­
łacze. Odbywało jię też wielkie pranie, aby przez 
święta stara, brudna bielizna nie została, albo mi­
kra nie wisiała, bo to wróżyło na całoroczną cho­
robę.

W dzień wigilijny, zwany powszednie wilią, trwał 
post. Tu i ówdzie spożywano tylko na śniadanie 
such” chleb z czarna kawą lub kawałkiem śledzia, 
bo „Jafcb’i cziowiek jadł, jak w innu dzień, byłby 
nie najedzony przez cały rok". Nie należało też 
jeść tego dnia tak ulubionego imakołyku, jak pięt­
ka (,,skrowek") z chleba, bo cały rok miałoby się 
chętkę na smakołyki.

Dzieci w tym dniu pochłonięte bywały ‘ zdobie­
niem choinki. Pilnie też uważały, by nie dostać ki­
jem czy paskiem od rodziców, t>o cały rok byłyby 
potem bite Stad też nrzysłowie: „We uiiliją chłcp- 
ców biją, a we święta zaś dziewczęta”.

Młodzież dorastająca bawiła się ni< raz strzela­
niem z moździerzy Fe on zaś przynosiły z drzew­
ni oburącz nabrane „ptitykC' (drzewo do podpala­
nia), rozsypując je w kuchni po p< dłodze i Iii ząc. 
Jeśli byłą parzysta ich liczba, mogły się spodziewać 
zamązpójścia w przyszłym roku.

Gospodarze tego dnia krzątali sil. w oborach, 
stajniach i chlewach. Obwiązywali taż drzewa o- 
wocowę przed mrozem i zającami. Po południu 
bardziej słabowolni udawali się do gospody „na jed­
nego". co nie zawsze kończyło się obiecaną miarą.

Gospodyni przy nadmtarze sw« ' domowej pracy 
nie powinna była zapomnieć dać kurom po :ywle- 
nia ze środka obręczy, aby drób w nadchodzącym 
roku nie rozbiegał się po cudzych polích i chdzvr-h 
grzędach. Nie należało też tego dnia rżnąć d.zewa 
ani rąbać, hy ustrzec się bólu głowy w roku na 
stępnym.

Kiedy pokazała się pierwsza gwiazda na niebie, 
gospodarz niósł koniom nie omłocony snop ow ią, 
zaś krowom dawało się specjalni« upie' tony pla­

cek, w którego wnętrzu zapieczono ziarna wszyst­
kich zbóż. Placek ten rn.ał być „zarobiony" święci - 
ną wedą. Potem wspilnie obchodzono zabudowanie 
i modlono się, aby Bóg ochronił przed wszelkim 
nieszczęściem.

Wracając do kuchni, przynosiła gospodyni naręcz 
drobnego sianka i słomy, i kładła na stół, przygo­
towany di wieczerzy wigilijnej. Siano i słomę na­
krywało się białym obrusem. Pod obrus chowano 
gn o zy pieniądz, aby go przez rok nigdv nie brak­
ło. Pieniądze mogły też być położone na napoczę­
tym chlcbie Kładziono też pod obrus łuski z ryb, 
aby nie brakło złotych czy srebrnych monet, czyli

Powszechny był do niedawna zwyczaj jedzenia 
ze wspólnej miski. Dziś raczej każdy sobie nabiera 
do woli na o.obny talerzyk. Pami-,tać trzeba, że od 
stołu w czasie wieczerzy się nie odchodziło. Kto o- 
dejdzie — mówiono — ten pierwszy unirz ? w ci ągu 
nadchodzącego roku, alho będzie musiał odejść z 
domu (szpital, więzienie itp.).

Główną potrawą wigilijna była rybą i zuja a niej. 
Poprzedzano ją grysikiem lub ryżem z masłem, 
barszczem z grzankami, grochem z „pinezkami" 
(suszonymi owocami). Zai po rybie spożywało się 
kołacz lub struclę z herbatą, kluski z makiem, 
jabłka, orzechy, ciastka i inne słodycze.

ZWYCZAJE GODOWE
JAN BRODA

„drobnych”. Pod stół kładło się często także siekie­
rę, abv każdy był silny i zdrowy. W czas.e posiłku 
pasterz krów cz” gęsi kładł na niej n< gi, aby mu 
w porze lata nie ..odbierały" (ropiały) i aby nie 
zasypiał przy pasaniu. Po wieczerzy podawało się 
na tej siekierze kogutowi i psu czosnek z chleb m, 
abv pies dobrze pilnuwa, domu, a kogut swego ku­
rzego stada.

U niektórych gospodarz v stał pod stołem garnek 
ze zbożem, ziemniakami i jarzynami, aby był uro­
dzaj w przyszłym roku na nie. Obok stołu stała 
miska, do której składało się po 3 łvżk, jedzenia 
wigilijnego dla bydła i kur, aby dobrze jajka nio- 
słv. Gdzie indziej stawiane wiadro z woda, wpusz­
czano na dno monetę i tą zimną wodą myto się ra­
no w Boże Narodzenie, aby być przez cały rok zdro­
wym. bogatym i ochoczym do nraiy.

Kiedy wszyscy byli już umyci i świątecznie ub’ a- 
ni, a stół w pełń zastawiony, zasiać1’ li wszyscy do 
wieczerzy wigilijnej. Światło elektryczne zastępo­
wały świece. K.edvé zapalano ich tyle, ile domow- 
nikcw zatlatało do posiłku, a po wieczerzy każdy 
gasił swoją świecę.

Przy stolo zostawiano jedno wolne miejsce dla 
„Nieznanego Gościa”, którym może b«ć zabłąkany 
wędrowiec, bez <omny biedak, ktoś wyczekiwany 
przez domowników.

Po odśpiewaniu kolędy wszyscy składali sobie 
nawzajt m życzenia, poi ząwszy od najstarszego, ła­
miąc się opłatkiem czy chlebem z miodem. W 
znacznej części domów składanie żvczeń odhvwalo 
się pod koniec wieczerzy lub też nawet przy choin- 
C«,
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KAŻDE MIASTO, szczególnie takie, któ­
re powstało w okresie średniowiecza, 
przechodziło różne kataklizmy w po­
staci pożarów, trzęsienia ziemi, powo­

dzi lub epidemii chorób zakaźnych.
Niesz izęścia te powodowane były przeważ­

nie ludzką niew.tdzą- Dzisiaj stacje sejsmo­
graficzne pomaga ją w ustalaniu źródeł _ jbu- 
rzeń geologicznych, nowoczesna architektura 
połączona z odpow. dnim . ystemem przeciw­
pożarowym umożliwia szybkr likwidację źró­
deł pożaru, a csi lgnięcia z zakresu midycyny 
nie dopuszczają do rozszerzania się chorób.

W wiekach przeszłych sprawy te inaczej się 
przestawiały. W Cieszynie zt lotowano w cią­
gu ostatnich 200 lat trzy trzęsienia ziemi- 
Pierwsze wybuchło 22 sierpnia 1785 roku, o 
godzinie 7 rano, i trwało zaledwie kilka .e- 
kund. Groźniejsze wybuchy w roku następ­
nym (27 lutego i 3 grudnia), powodując znisz­
czenie kilku nowo wybudowanych domów. 
Ostatni, lekkie trzęsienie, zan itowano 13 
stycznia 1858 roku.

Wody, sp ikojnych zazwyczaj rzek Olzy l 
Bobrówki również zagrażały miastu. W 18 
wieku woda trzykrotnie zalewała przedm.u»- 
cie Przykopę i Kamieniec (obecny Czerki Cie­
szyn), niszcząc pola uprav ne i topiąc bydło 
(w latach 1736, 1771 i 1772). W roku 180" nastą- 
P’ł najgroźniejszy wylew, spowodowany 
„oberwaniem chmury" w t kolicach Jabłonko­
wa. Olza zalała wtedy główny most, a Bo­
brówka zniszczyła dwa mn-ejsze. Fryszl ickie 
Przedmieście. Przykopa i Kamieniec znalazły 
się pod wodą, wiele domów uległo zniszczeniu. 
Były również ofiary w ludziach-

Większe niebezpieczeństwo groziło złożone­
mu w ‘prz- ważającej mierze z drewnianych 
domów miastu od ognia- W 1440 roku spłonęło 
miasto, tracąc w pożarze wszystkie dokumenty 
archiwalne. W r. 14b4 pożar ogarnął za­
mek. V' roku 1552 ponowny pożar zniszczył 
miasto i zamek. Ocalały jedynie domy przy 
ulicy Srebrnej. Po tym pożarze powstały 
pierw >ze przyrynkowe kamienice z podcienia 
mi. W latach 1599 i 1603 spłonął częściowo 
zamek, a podczas walk w roku 1644, toczo­
nych między wojskami szwedzkimi i au­
striackimi, miasto i zamek poważnie ucier­
piały. W r. 1659 :ami k ponownie spłonnł.

W 18 wieku sześciokrotnie wybuchały poża­
ry, przy czym najgroźniejsze wystąpiły w la­
tach 1720 i 1789. 14 mata 1720 roku z 286 do­
mów znajdujących się wewnątrz murów obron 
nych, ocalało jedynie 29 — położonych na 
Nowym Mieście. Szkody wyrządzone przez 
ogień oszacowano na sumę 300.000 guldenów. 
Ostutni wielki pożar powstał 6 maja 1789 ro­
ku. Naoczny św.adek tak opisuje to wydirre­
nie:

„Ogień wybuchł o 7 rano w domu Ignacego 
Stabińskic„o przy Górnym Przedmieściu. Po­
wstał przez nieostrożność domowników, któ 
rzy s>omę, ne której spali zi kwaterowani żoł 
nierze, wynieśli na strych, nie zbadawszy jej 
należycie. Ogień, podsyć ,iy silnym wiatrem, 
zapalił dach, a płonące gonty, unoszone przez 
wiatr, i ozprzestrzeniły pożar w mieście. 
Wschodni wiatr ułatwiał przenoszenie się 
ognia na inne drewniane budynki, a iły do­
stęp do wady w rzekach Ol: ie i Bobrówce 
utrudniał akcję ratunkową- W ciągu paru go­
dzin spłonęło drew niane miasto z wyjątkiem 
więzienia, 3 domów przy ulicy Szpitalnej 
(Obec ile Stroma). Cieszyn przed- awiał się ja­
ko kopii c popiołu i zgliszcz. Jedynie muro­
wane podcienia przyrynkowe ocalały. Tamże 
schroniła się ludność wraz z resztkami ura­
towanego dobytku. Ponieważ ogień wybuchł 
za dria, nie zanotowano ofiar w ludziach. W 
mieście sj tonęło 211 domów mieszczańskich, 
stary ’:oś iół . nijafirb y. Szkoła Główn.. Ko­
szary wojskowe, k.-ciół i klasztor Dorni lika- 
nów, ratusz z wieżą, teatr, budynek Sejmn 
Ziemi kiego, «rimna sjum i browar. Opróc’ te­
go spłonęło całe Frysztackie Przedmieście, 21 
domów prz- Wyższym Przedmieściu i 9 do­
mów ni. Przykopie. Szkody obliczono na 
500.000 florenów".

Po*ar,  aczkolwiek straszliwy, przyczynił się 
dc gruntownej przebudowy miasta, pozwala­
jąc ni zniesienie okalających ciasno śródmie­
ście murów warownych. Z sypano również 
podmokłe fosy, w miejsce drewnianych bud 
w Tynku wystawiono skład” handlowe, w 
mlejsi e. barakowntych jospôd wvstawiono
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murowane kamienice. Główne ulice poszerzo­
no, ą w obręb miasta włączono przedmieścia- 
Od tago c; s.iu datuje s'.e nowoc—snv ro-wój 
urbanistyczno-architektoniczny Cieszyna.

Najgroźniejszą — obok pożarów — pługa 
ludzkości w wiekach minionych były epidemie 
dżumy, które niszczyły ludność, d~iesiatkuiąc 
Ją. Również Si isk Cieszyński pi dł jej ofia­
rą.

W letach 1570. 1535 i 1599 dżumą zabiła w 
Cieszynie około 3000 ludzi. Śmiertelność ti 
zmus'la władców Adnma Waci iwa i Kata­
rzynę fiidonię d I stworzenia now-go cnrn- 
tarz_ (i bi cny nark przy kościele Tróicy). W 
latach 1622 — 25 ponownie zmarło około 1500 
ludzi T”ka sama ilość zginęła w roku 1715- 
W wyżej podanych cyfrach krv;ą się równ e-ż 
zgony ludności okoliclnłh w’nsek przyna­
leżących do cieszyńskiej parafii.

Z początków 18 wieki" zachowała sic ciekawa 
książeczką napisana w jęr”ku polskim przez 
cieszyńskiego nastora Janu Muthmsnm , . ru- 
kowanr w r- 17’6 w Brzegu. W kstażcc Muth­
mann. oniemiać s:e na wynowiedz:ech 1 ’ka- 
rzy. m. in. „Pana .Taną Michała de Koaamero, 
tnteczncgo zacnego Pana Physika Cieszyńskie­
go”. opisał dżumo, ncdtaa.- również środki 
lei znicze, „żeb tedy w teraznieysze niebez­
pieczne c usy moriwc, osobliwi >• którzy Ję­
zyka polskiego a łemu ’akoby pnkrewnero 
nv rawskl-p-n albo «tar iiłtaie-n nf -c- rrd-H. 
eoby duszom I ciałom Icich mile usługiwało”.

Powietrze „morowe” określa on „nayjado- 
wit-zym”.

Wartość wymienionej książki polega na 
możliwości poznania ówczesnych nogladów, 
tłumaczących przyczyny pows*  iwanie choro­
by oraz na cytowaniu środków zaradczych. 
Pisze więc Muthmann. że: „znajdują się w 
człowieku różne nieczyste wilgotności (...), 
które są sposobne, '.by jad ku sobie ciągły, 
Jako ogień ciągnie”.

Muthmazm po'a je r( wnież charakterystycz­
ne objawy choroby, „jako to gorrezka, słabość 
po wszystkich członkach, tęskn*iść  koło serra, 
oczy czerwone, <-ogie głowy holi H«. tarrnnta 
w kru żu, ciężki a prędki oddech, nagłe 
zapadnienie twa.'zy, fantazyrowanie, mocne 
zwracanie -"ho bieeawka czę cii_ bez krwi, 
alt L wrchi ozenie nir-akich robaków, trzęsie­
nie głowy, suchość ust. jerrk onuchły. Do te­

ll póiy*m  dochodzą bolączki, głuzy a wrzody, 
także chrosty ulbo fleki po całym ciele* ’.

Przytaczając przykłady z niedalekiej prze­
szłości, pisze, że w latach 1126 i 1349 dżuma 
zawładnęła całą Europa tak, iż wymarłr trze­
cia część całej ludności.

„Boku 1359. jak też roku 1395, 1412, 1413, 
1437, 1464, 1482, 1553, 1586, 1600, 1623. 1628, 
1630, 165 1655, 1680 znosiło całe Śląsko moro­
we rany. 2e w tych pomienionych leciach y 
nasze Ciei zyńskie Xsięstwo wiele wycierpia­

ło, isto Jest. Luboż bowiem wojny y inne 
smutue trafunki mało zapisków pozostawiły, 
wsrjkżem znalazł, że w samym Cieszynie 
był mor 1571 i 1585, który zowią mor wielki, 
bo na trzy tysiące wymarło”.

Ażeby częściowo się pried choroba zabez­
pieczyć, zaleca Muthmann przestrzeganie kil­
ku nakazów, z których ciekawsze to:

• zaniech: nie grochu, k< pusty, zbytniego 
mięsa świńskiego, miękieb i suszonych ryb, 
starych jajec, spleśni iłfjo chleba, rzepy, 
śmierdzącego syra, pospolitego sałatu, mlecz 
nycb pokarmów y tak dalej...”

• zważać, żeby żadney posoki, trzew. kości 
bydła zabitego, zdechłych kur, psów, kotek, 
albo syćko, coby smród czyniło, na ulicę nie 
rzucali...”

• mają takie plugastwu na oddalone miey- 
zce zaniesione i Ibo wcale zasuté być.

• Kto zapowietrzony “»czyn i konać, ma 
gospodarz, nie czekając na Medika, umierają­
cemu przez osoby, które go opatrują ciepło 
pierzony chleb w ciepłej wodzie zmoczony 
dać ni. usta, aby dech wtenczas hard-o jado­
wity nie wcleguł, a przez swe rozciagnienie 
domu nie zapowietrzyć, który ale chleb zaraz 
zakopany być musi...

• koło łoża zapowietrzonych, osobliwie 
umierają.yoh, ma się cienia woda, wszakże 
żeby się pfcra z niey zbytnio nie kurzyła, 
postawić, żebv się też jad niey wsadził; która 
w»di też ni miejsce, do którego nikt przycho­
dzi. W”lać się ma—
• Prz 'd słońc wschodem, u po jego zacho­

dzie żaden gospodarz ber nouałney przyczyny 
nikogo z domu swego wypuszczać nie mu, 
ponieważ wtenczas powietrze Jest szkodliwe...

• Każdy gospodarz ma się w przyjmowaniu 
pieniędzy strzec, a kiedy Istotnie nie wie. że 
z mej sc zdrowych _ ed osób niezipowietrzo- 
nych pochodzą, takie wraz z mieszkami na­
przód do octu wrzucać, niż jc zliczy.”

Kończąc swoje wywody, podaje Muthmann 
sposoby wyrobu leków nrzydatnvch w okresie 
trwania „moru”. Oto jeden z nich:

„Weźmi wybornego *loe  dwa łuty, bubkn 
smrekowego pół łuta, myrry Jedną kwintę, 
cytworowego korzenia Jedną kwintę, ontianu 
jedną kwintę, anjelikowego korzeniu pół 
kwinty, senesowycb listków półtorej kv inlki, 
drlakn pół łuta. Ni. te species wley kwartę 
dobrej gorzałki rzaney albo winney, zatkey 
naczynie dobrze, a posti w na ciepłe miejsce 
przez dwadzieścia a cztery godzin, po tym 
to na mieyscu cryrstwym zachoway. W ezas 
Jadowitych chorób, a niezdrowe] o powietr»— 
niż wynidziesz, łyżkę wypij”-

Istniały również inne środki: „ziele krw w- 
nik, gdy odwarzili a pili, albo w prosi-k 
zatłukli, alb*  I ile ciała nosili, cudownie po*
o. łgało. Również stanu wysokiego osob * wy­
liczała ml, że tylko trochę własnego moeïu 
rano ciepło na głodny żołądek gdzieś pijali, 
a żadne morem nie umarło”.

Tak przeciętnie przedsi iwiała sie w 18 wie­
ku w.ed ia o tym najgroźniejszym wrogu 
ludzkości czasów przeszłych, który powodo­
wał, że całe kraje wyludniały się. a człow.ek, 
he-bronny właściwi« > szukał ochrony i ocale­
nia w przeróżnych zabiegach i praktykach 
często magicznych.

ZIMA W BESKIDZIE
JERZY RUCKI

Z ma w Beskidrir — to zae -arowany 
świat, kiery atarzi w pogodkach malu}6m 
przed duszom dziecich, nt-n sic nocy brrmy 
cichućko zawróm i przipieczętujóm 
robotny wieczór: — to świąteczne szaty, 
w kiere Sie stroi dziyu czyn, by go u .dzieć, 
to istebnicjskich gazdów strój bogaty, 
szumny, paradny — jak zim w Beskidzie! 
Zima w Beskidzie — uroczo jak uoczi 
rozmiłowanej do zabycio młodzi, 
jasno jak słór ko, co s.e w światłe tocrł, 
cieli jak miestąc, co po nocach chodzi, 
puszisto inijgym, hartowano .nrozym, 
skrzypiąca kyrpcum. co na Jutrzniym idzie, 
sprzągnióno z Wielkim firmamyntu Wozym 
i z Oryjónytn — to zima w Beskidzie!

Pr:"~cóm zimne wiatry spoza prónlcb, 
a ciyjżki ehmory skłęb óm sie na niebie, 
pędząc galopym rozhókcnych kónich 
na oilyp, prosto, jurt a jurt przed sobie 
w daleki kraje... Hecami zastrzec reżim 
w stodołach krokwie, po dachach sry.idzioły; 
zawyjóm strómy piekniczkym złowieszczóm, 
tracąc kónoizc złimane na poły 
tęgórr wichti rón.. Po twardych łóinicach 
uoka nie zwn żi lud t, przerażóny, 
pocûuwol bedzie jako nawałnica 
siłóm powodzi wali sie na dóm-j. 
Jak północ minie — ustanie wichura, 
zamglóne uoczi przykryje powieka; 
twardym snym zar.iiw Maryna i Jura 
i niymi — w chlywie — przociele człowieka... 
A iak sie rano roz âdni ra pc’u, 
i tpder ueiyk w diabły — ui go ni ma, 
dozdrzysz, jak wszędy: po cesi ich, po skolU, 
po płotkach, 'o biołej szacie siedzi zim<|f 
Naozaist kürzt! Lscóm bille płotki 
lahućko z nieba — całe mVijony! 
Jedne, Jak dłógi, -ozwinione splotki 
zdajóm sie wiąyni strzechi, pola, ‘iTÓrny, 
z bozbrzjżnym, szarym 1 Orzym kufzawice; 
jinszi, jak muszki, tańcujóm kozacy 
To sie zakręcóm w kitko, to jak dzicy 
w podskodach góniom und pniokr do pnioka! 
I spadnom potym no miękóm pierzi-i*;m,  
w gąszez niumye! seb.e gwiozd — choć nie tych samych, 
by Lielóm strojit świat pr:.ez całóm zimym, 
a nade wszecko — Beskid ukochany. 
Kurzi i kurzi stejnir, bez przestania, 
bioluiko płachta jako buchta różnie— 
Świat kónnrzami ku ziymi se kłania 
i nowej pani hołduje radośnie.

Gospodarz (gospodyni), wracając z podworzi do 
izby, zaglądał przez okno. Jeśli zobaczył kolebkę — 
będą do roku chrzciny, jeśli trumnę — będzie po­
trzeb w domu.

Jeżeli podczas gaszenia świec na stole Wigilijnym 
lub na choince dym unosił się prosto w górę, cze­
kało danego człowieka szcręśliwó życie doczesne 
i wieczne: jeśli dym kierował się do drzwi, to w 
ciągu roku miał dom ten opuścić( wesele, dłuższy 
wyjazd), a jeśli kierował się ku podłodze, prowa­
dził na cmentarz. Dla upewnienia się, powtarzano 
czynność trzykrotnie.

Gospodyni po wieczerzy nalewała pełne wiadro 
wody, aby krowy miały dużo mleka. Gospodarz 
częstował hi dło chlebem i solą, aby było tłuste. 
Oświecał te sad świeczką, aby w przyszłym roku 
dobrze obrodził.

Rano w Boże Narodzenie obsypywano młode 
drzewka ośćmi z rvb. łupinami z orzechów i pest­
kami z jabłek, zjedzonych w czasie wieczerzy.

Panny wychodziły i nadsłuchiwały, z której stro­
ny zaszczeka pies. Z tej strony miał przyjść w naj­
bliższym czasie „rialn.," ( ■'.nrzeczony). inne szły do 
chlewka i pytały świni: Nu&ka, zc rok, za rok? Ile 
razy śwmia zarechotała w odpowiedzi, za tyle Irt 
panna powinna wyjść za mąż.

Jeśli panna chciała wyjźć za mąż do roku, szła 
po wiecząrzy przed dom, odliczała po kolei sztache­
ty w płocie, wymawiając na przemian: pachołek, 
wdowiec, pachołek, wdowiec. Gdy na ostatnią 
sztachetę wyznaczonego odcinka trafił wyraz „pa­
chołek” (— kawaler), wyjdzie za kawalera, jeśli 
„wdowiec" zostanie jeszcze „na lodzie”. Mogła tez 
trząść płotem, wymawiając dwuwiersz: „Trzęsę cię 
płotec-ku, z kierej strony przyjdziesz chłopeczku?" 
Skąd odezwało się naszczekiwanie psa, stąd mogła 
się spodziei ać oczekiwanego.

Która chciała wiedzieć, jaki zawód będzie miał 
oczekiwany prr«*z  nią kawaler, sz*a  koło półno *y  
do studni. J śli usłyszała brręk młota — miał być 
kowalem, jeśli brzęk nożyc — krawcem, strzelaninę 
— zonierzem itp.

Jeśli któraś potrafiła od wieczerzy do północy 
siedzieć nieruchomo przed lustrem i patrzeć, nie o 
glądając się nigdzie, zobaczyła koło połnocy swego 
wybranego. Inne pytały butów u radę. Ustawiały 
się koło okna i rzui -iłv trzy razy kolejno bucikiem 
ku drzwiom. Jeśli bucik obrócił się końcem (szpi­
cem) ku wyjściu, to szykować nale.ało wedelt, jeś­
li w kierunku cmentarza, to smutna była wróżbę. 
Z innych były takie:

Do wody w misce dawało się na środek łupinę 
z orzecha. Jeśli łur 'na poruszała sie ku brzegowi, 
to ożnaczało wyjście z domu, jeśli się nie ruszała, 
dziewczyna miała pozostać „siedzieć”.

Dziewczyna brała też trzy jedu ikowe patyczki. 
Jeden ostrugiwała całkiem, drugi do połowy, trzeci 
nie. Kładła je w noc wigilijną pod poduszkę Jeśli 
rano wyciągnęła gładki pt tyi -ek, mi iłą dostać złe­
go męża, a chropawy — to dobrego.

Przed spaniem panny zamiatały kuchnię od drzwi 
do okna i wyrzucały śmiecie nad głową przed CO' 
mem. Potem spoglądały przez okno do kuchni. 
Koło pieca miała im się pokazać sylwetka przyszłe­
go narzeczonego.

Idąc na „jutrznię", panny lubiły przechodzić przez 
rozstajne drogi (krzyżownice). Jeśli tam spótkaty 

jakiegoś mężczyznę, wierzyły, te wyjd do roku za 
mąż.

W Boże Narodzenie cieszyli się wszvscy n i sute 
śniadanie i jeszcze sutszy obiad, na" którym nie 
mogio braknąć gospodarskiego smakołyku — jelit 
z kwaśną kapustą. Pozortaly wolny czas rpędcan 
na śpiewaniu kolęd, czytaniu kalendarzy i pogwar- 
kaeh. W dniu tym nie należało nikoeo odwiedzać, 
ani rez spać, inaczej zboże na polu mogło się po­
walić.

Dzewcz; ny i dziś wróżą sobie o zamą''pójściu. 
Po obiedzie kładą na miotłę 3 kostki z wieprzo­
wych „ratek”, z których ka::da ma pzn czać innegc 
kawalera. Potem przywołują psa Którą kupkę 
pierw-zą zje lub przynajmniej powącha, za tego 
kawalera pmna wyjdŁie w bliskim czasie. Tę samą 
wróżbę wykonują też w dniu Trzech Króli.

Już w Boże Narodzenie wieczorem, a notem głów­
nie w dzień następny Szczepana chodzili kolędnicy 
i pajtuszkowic z .. betle Jem ką”. Pastuszkowie, star­
si chłop*  y, chodzili w dzień, śpiewając po domach 
powszechnie znane kolędy i pieśni. Na ubrania 
prz.yv’dziewHl< bieł«- fartuchy <:zv prześcieradła, na 
tekturowych i biało oblepionych czapkach mieli 
przylepione złote gwiazdy: twarze mnlowili na bia­
ło. żółto i czarno.

Kolędnicy — starsi już kawalerowie czy nawet 
gospodarze — wieczorami wyśpiewywali za okna­
mi. przygrywając na skrzypcach lub hamonii. 
Tekst śpn wanek dostospw "wali do okoliczności 
i potrzeh. Klecili go najczęściej na poczekaniu. Oto 
urywek kolędy sprzed ćwierci wieku:

Są takie zwyczaje wszedzm — kolęda hej! 
<”hod-ą ludzie po koledłtie —: koleda hej' 
My też tu do war pmibyli — kolęda hej! 
By my zakoledowali — koleda hej' 
Słyszeli my już od dawna — koleda hej! 
7.e tu u i'-as Hanka ładna — koledc hej’ 
Che my ji zaknledować — koleda hej! 
S: ykowjiegc chłopca obraf — kolęda hej! 
Józka bedzie miała szykownego — kolęda hej! 
Do wszej roboty zgrabnego — koleaa hej!
1 to tańca wyskoczą ?go — koledo bpi! 
Móteiła to śuueta Klara — koleda hej! 
?.e z meh bedzie piękno para — kolęda hej! 
Mówił to święty Ignacy — koleda hej! 
Ze ni może być inaczej — koleda hej!
4 Jak sie razem pobirrą — koh'da hei! 

To się i całować będ< -- kole o hej’ 
Józek hyci ją za rączkę — kolęda hej! 
~;a. palec włoży obrączkę — kolęda heJ’ 
Potem se do pola wyńdórrt — kolgüa hjjf 
Pszenice na skos Zu«ii ia — kolęda hej! 
A ona im tam wyrosi Je — kol »da bej.’ 
Jako w waszym lesie sosna — ko’ęda hej! 
A jak tom bydzi, dozdrzywai — l-ol^da hei' 
Bydóm sie ť'.n ehodzU dziwaó — koledc be;; 
Nie pytejcie kośców z Wiseł — koleda hej.' 
Bo im z nosa snope! wyszedł — kolgda hej! 
Ani też ze Swigtosriwki — kolgda hej! 
Bo zjedzą wsrystki worówki — ko’edc hej! 
Nie pytejcie kośców z Nt/dku - kolęda hej.’ 
Bo oni żerą w koi jtku — kolgda hej! 
Bieren, nas tu kolgdnikói — kolęda hej? 
Lepszych od nich kolędników — kolęda hej! 
Mn wóm to pięknie skoszymy — koleda hej! 
Seiyrni gole >o<tawiemv — ko’»d« hej!

A jak bydzie trochę wyżyj — kolęda hej! 
To niech se zeżerom myszy — kolgda hej! 
Zwiezymy do stodoły — kolęda hej!
I na gumnie wymłócyiny — koledu hej!
Do dachu dziury zrobimy — kolgda hej!
By sowy wylatowały — kolgda hej!
Myszóm oczy wydziubały — kolgda hej!
W dożynke kupcie 'inka żbon — koleda hej! 
Poświeci t i świętp Szczepón — kolgda hej!
W dniu św. Szczepana dawało się święcić owies 

dla zwierząt, aby czarownice nie miały do stajni 
i chlewa dojścia.

W Nowy Rok od wczesnych godzin rannych cho­
dzili „winszownicj/”. Dawniej chodzili też starsi 
(nieraz jeździli na koniach) i składali wzajemnie 
powinszowania, zwłaszcza kawalerowie swvm pan­
nom. Obecnie chodzą tylko biedniejsze dzieci. Jeśli 
„po u’inszu” przyjdzie pierwszy chłopiec, wróżą to 
na rok szczęśliwy. Inni wierzą, że chłopiec wróży 
na byczki w gospodarstwie, gdy dziewczyna — 
przynosi z sobą :ieliczki. Im więcej wimzowników 
w Nowy Rok, tym rok urodzajniejszy i bogatszy.

Oto kilka fragmentów powinszowań noworocz­
nych z ostatnich lal

Winszujym wóm szezgśdo, zdrowia
na ten Nowy Bok 

żebyiicie byli zdrowi i wiesieli
jak w niebie anieli.

Teraz wóm winszujym. panie gospodarzu, 
z waszów panióm i waszymi domowymi: 
Zęby sie wóm darzyło w kamorze i w oborze, 
w każdym kątku po cielątku, 
a pod gęsióm młodych sto.
M ijcie moc pinigdry, nie -azrejcie nędzy.
M .nszujym wóm ne ten Nowy Rok 
wolności, pilności, wiekij objitości. 
Zęby się wóm chowały cieliczki,

jak w łesie jedliczki 
byczoszki, jak w lesie buczoszki, 
swmeczki, jak w stawie rybaczki.
Zęby sig wóm pożyniłi pachołcy i dziywki, 
a m.e biydnego pasterza na to wiesieli zaprosili,
Jo v*iim  u ar u jg kurg, do ni prochu mierzyce, 
pszynice dwie sztwierci, bydzie tego do śwerci.
Winszujym, burcie na górze mieli pełne pudła, 
żeby wóm gaździnka u pieca nii schudła 
Dóm jeszcze dwie miarki poganki, 
żeby miały co warzyć kucharki.
Od Krwi go Roku do Trze« h Króli chodzili „trzej 

królowie”. Święto to poprzeuzał tzw. „szczodry 
dzu .i”. Wtedy kobiety piekły „szczodroki” — białe 
chleby, którymi obdzie'anc kolędników, k‘ ir zy 
przychodzili z zyczemam*  w tygodniu Trzi. h Króli.

Dawniej trzej królowie jeździli na koniach i u- 
brani byl w piękne „krä’ewskie” stroje. Na głowie 
nosili korony, w ręku buławy. Konie były ubrane 
w brązowe kapy, z kolorowym' wstęgami. Jeden 
z Królów nosił gwiazdę o 12 rogach (bo 12 miesię­
cy), obracającą się koło nieruchomego słońra (ro­
ku). Pozostał, dwaj nosili szopkę z bukowych dese­
czek, oblepioną w biały, czerwony i ziclonj papier.

Dzisiejsi trzej królowie to chłopcy 15- 18 -letni, u- 
brani v. białe koszule i spodnie, przepasani pasem; 
czasem dwaj ubrani są po biału, trzeci „po mu- 
rzyńsku”. Na »łowię noszą białe, zębate korony 
z kartonu lub tektury oblepione pozłótką oraz 
czerwonymi gwiazdkami i krzyżykami. Przez pier­
si i biodra mają białe pasy szerokości dłoni, także 
nalepione złotymi gwiazdkami. Każdy z królów 
maluje twarz na inny kolor: K1 :pet na czarno, 
Baltazar na żółte, Melchior na biało. Najstarszy no­
si dużą gwiazdę, ze jrodka tar ej przez przeźroczy­
stą .zerwoną bibułkę prześwieca elektryczn- ża­
rówka, rzucającą czerwone światło n i zewnątrz. 
Drugi z królów nosi kadzidło, trzeci zaś złoto, a ra­
czej koszyk na otrzymane dary — szczodroki.

Wszedłszy do domu, śpiewają:
Przyszliśmy tu po kolędzie, 
bo dzisiaj chodzi y wszgdzie, 
po Jaworzu, Jasienicy, 
Bierach. Górkach 1 Rudzieli 
Potem się nawzajem przedstawiają:
— Jestem Kacper — mówi pierwszy,
— Ja Melchior — rzecze drugi,
— Mnie, żem już stary, nazywają Baltazarem — 

kończy trzeci.
Potem zaczynają chodzić w kółko, uderzając la­

skami o podłogę do taktu i śpiewać stosowne kolę­
dy i pastorałki. W czas.e śpiewu obraca się gwiaz- 
di przewodnia.

Odchodząc, śpiewaj*:
Za te dary dziękujemy, 
zdrowia, szczęścia, win-zujemy, 
byście mieli co potrzeba, 
a po śmierci szli do nieba.
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEM. GASTRONOMICZNEGO 

ODDZIAŁ W USTRONIU
Informuje PT Konsumentów, że

w dniu 23. 12. 1973 r. (niedziela) 
organizuje w kawiarni „CENTRU M” w Wiśle 
WIELKI ŚWIĄTECZNY KIERMASZ 

wyrobów garmażeryjnych i cukierniczych, po­
łączony z pokazem nowości i bezpłatną degu­
stacją.

podaje do wiadomości, że okolicznościowa .AMOWIEMA 
NA WYROBY GARMAŻERYJNE 1 CUKIERNICZE

przyjmują:
w WIŚLE — restauracja „Ogrodowa”

— bar „Zł cisze”
— sklepik cukierniczy

w USTRONIU — bar „Bistro”
w SKOCZOWIE — restauracja „Hotelowa”

tel. 26-86 
tel. 27-16 
tel. 27-53 
tel. 419 
tel. 419

Zamówienia należy składać z dwudniou ym wyprzedzę 
niem w stosunku do terminu realizacji.

ZAPRASŻA NA ZABAWY SYLWESTROWA 
do WISŁY

organizowane w restauracji „D»m Zdrojowy”, w kawiarni 
„Centrum”, w restauracji „Zajazd Turystyczny” 

do WISŁY-CZARNEGO — restauracji „Fojtu’a" 
do WISŁY-MAI.INKI — restauracji „Malinka” 
do WISŁY-JAWORNIK 1 — baru „Jawornik” 
do JAWORZYNKI — baru „Jaworzynka” 
do ISTEBNEJ — restauracji „Złoty Groń” 
do SKOCZOWA — restauracji „Hotelowa" 
do USTRONIA — restauracji i kawiarni „Jaszowiec”

— restauracji „Parkowa” i restauracji „Oaza”.
Dyrekcja Oddziału życzy wszystkim Klientom i Konsu­

mentom wesołych Świąt oraz pomyślnego Nowego Roku. 
192kr

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w KATOWICACH, ul. Gliwicka 233a,

zatrudni natychmiast:
w Ekspozyturze Pszczyna, ul. Wc Izlslawska 1
— mechaników samochodowych,
w Zajezdni Skoczów, ul. Szewczyka 45 1 w Placówce Bielsko
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— mechaników samochodowych,
— pracowników przeładunkowych
— spawacza.

Pracownikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub w kwaterach 
prywatnych. 1° ikr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW .WYZWOLENIE" 
W BIELSKU-BIAŁEJ

POSZUKUJE PILNIE 
POMIESZCZENIA NA TERENIE USTRONIA 
Z PRZEZNACZENIEM NA PUNKT PRZYJĘĆ 

GARDEROBY DO CZYSZCZENIA.
Wraz z wynajęciem pomieszczenia na czas nieograniczony 
jest możliwość uzyskania pracy w nowo otwartym punK- 
cie.

Oferty prosimy składać w Zarządzie Spłódzielni w Biel­
sku-Białej. ul. Marszałka Koniewa 4 6. 194kr

KOMUNIKAT
MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA W CIESZYNIE, ul. Fry°ztacka 31, 
działa ląc na podstawie uchwały Prezydium Rządu nr 20 53 z dnia 
7 1. liai r. (MP ni 17. poz 17bi oraz z“-rądzenls Prt- WRK z dnia 
25 1. ia"7 r. (Dz. Woj Nr 11. poz. 50) — wzywa wszystkie jednostki 
-capodarki uspołecznionej I nieuspołecznionej do zgłoszenia w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1973 r. w»’.y *1  ich roti it powodujących 
ni iszeme naWi u zchni jezdni 1 chodników, przewidzianych do 
wj konania w 1974 r.

Zgłosz-nic powinno zawleraC dokładny lokallzacię -obót oraz ter­
miny ich rozpoczęcia I zakończ*  nie. Niez, łoszenie zyiei wymie­
nionych riuiót v' p-danyro terminie spowoduje nieudzielanie utwo 
lenia na naruszenie pasa drogowego.

Zwraca jię uwagę, ze zajęcie chodnlkńw na składo—Uka mate­
ři >ł< w lub na u „awlante rut.’to weń wymaga również zgody Miej­
skiej Służby Drogowej.

OSTRZEŻENIE!

MPGK w Cieszynie ostrzega 
mieszkańców budynków przed 
byłymi pracownikami naszego 
przedsiębiorstwa, którzy . bez 
żadnego upoważnienia zbiera­
ją „datki” pieniężne na rzeko­
mą „wiliówkę” dla ładowaczy 
nieczystości stałych (śmiecia- 
rzy). Tut przedsiębiorstwo nie 
ma do tej akcji żadnej pod­
stawy pi awne j, poza tvm 
uważa za niewłaściwe organi­
zowanie tego rodzaju zbiorek.

DYREKCJA MPGK 
W CIESZYNIE

193kr

Wydział 
Spraw Wewnętrznych 

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Cieszynie 

podaie do wiadomości, że ob. 
Karol Husar, s. Jerzego, ur. 
3 maja 1908 r„ zam. Górki 
Wielkie 233 został w dniu 12. 
XI 1973 r. ukarany grzywną 
w wysokości 1009 zł oraz karą 
dodatkową podania orzecze­
nia do publicznej wiadomości 
na jego koszt za to. że w dniu 
9. III. 1973. znęcał się nad 
pqorn stanowiaevm własność 
ob. Edwarda Maciejczyka- 

198kr

Świeży oddech — warunkiem
DOBREGO SAMOPOCZUCIA
Codzienne dwukrotne mycie zębów pastą i szczoteczką Jest 
niezbędnym zabiegiem pielęgnacyjnym. Jed.iak często, mi- 
r.io sy-.tematycznego mycia zębów, występuje nieświeży od- 
dech.

W takim przypadku — nieodzowne jest stosowanie dezo­
dorantu do ust.

F-KA POLLENA URODA

— poleca DOSKONAŁY, 

ZNANY JUŻ NA RYNKU 

PREPARAT EOL.

Zawiera on substancje bakte­
riobójcze, grzybobójcze, sma­
kowe i zapachowe. Działa 
bardzo skuteczne, odświeża­
jąc i zapewniając bezwonno.ić 
wydychanego powietrza. Jed­
nocześnie pozostawia w ustach 
przyjemny, miętowy smak.

Nowoczesne opakowanie w 
postaci aerozolu pozwala na 
wygodne użycie, a niewielki 
rozmiar opakowania umożli­
wia noszenie go stale przy 
sobie.

182kr

ZAKŁAD WYLĘGU DROBIU PRZY KOŁKU ROLNICZYM 
W BAROWIE

Informuje wszvstkl 1 micszltańców, którzy eher nabyć pisklęta 
kurze, że przyjmuje się już namówienia na wymienione pisklęta.

Zamawiać je można codziennie u kier ZWD Ewy Herdy, za- 
mieszknłej w Drogomyślu, do 15 stycznia 1974 roku. Po tvm 
terminie zamówienia będą przyjmowane w Zakładzie 'Wylęgo­
wym, który został przeniesiony 1 mieści się w budynku ob. 
Anieli Stekli w Ba ko wie (obok K.R. w Bąkowie). 197kr

INFORMACJA AKTUALNA!

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
ODDZIAŁ KATOWICE

oferuje
:ö wcluiy fflMß i W hmc

atrakcyjne artykuły upominkowe
Bank PKO SA zaprasza do placówki sieci konsygnacyjnej w Cieszynie,

ul. Mennicza 2. 19Ikr

OGŁOSZfNifl
DROBNE

KUPI» domek z ogródem. na wsi lub 
w okolicy podgCfjklej. ewent. w po­
wiecie. Po kupnie, ni^ musi być wol­
ny. Oferty kierować: W. Duda. Tar­
nowskie Góry, 42-500 ul. J. Cebuli 44.

g-W56

POKOJ 37 m kw., w domu wyłączo­
ny i Bielsku — zamienię na pokój 
w Cieszynie, wiadomość: Cl, szyn. 
Bielska 45. m. 9. g-9358

POKO.E gościnne — poleca: Motel — 
Gajda. Żory. Pszczyńska 18, tel. 132.

OB. PAWŁOWSKIEMU JÓ-cJowl, 
zam. Cies: vn, Cieńeiały — za od- n- 
lezienle i oddanie dokumentny z go­
tówką — lerdeczne podziękowanie 
składa: Jan GorzUka z Dzięgielow i. 

g-9355

WYPOŻYCZAM najnowsze modele. 
Małe - kol >rowc. sukien ślubnych — 
wlecrorov-'cb peleryny, welony Ko­
lińska, Bielsko, Magl 14. g-10700

W dniu 9 grudnia ZAGINĄŁ pies 8- 
miesięcz.ny, rasy wyzeł -orstkowło- 
sy Uczciwego znalazcę prosi się o 
odprowadzenie za vynagmëzenlem 
pod adres: Cieszyn. Frysztacka 1. tel. 
1 1-23 Równocześnie ostrzega się przed 
kupnem. g-9360

Na zakupy świąteczne

oraz kiermasze: cukierniczy i garmażeryjny

196kr

l okazji nadchodzących Świąt W w Cieszynie

195kr

zaprasza na zakupy Jo swoich sklepów, 
które przygotowały PT Klientom

Z BRANŻY ODZIEŻOWEJ, KOSMETYCZNEJ 

i SPOŻYWCZEJ

wesołych Świąt,
DO SIEGO ROKU 1974

życzy

MIEJSKI HANDEL DETALICZNA

W CIESZYNIE

gotowe zestawy upominkowe

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuję stę we wtorki. EDAWCAt RSW „PjaM “ L, ‘ . 'JJ i^’p* wtí Cz°l-HVNA Rober! nANEL (rednkior naczelny), Kazi ..lerz
„Prasa - Ksląśka Rucb” Prasowe Zakłady Graficzna, ul Liebknet bta 88, W-OL Kawaler R^DAGl »Et <«pół w sklndzler Mennwza «0. «3-40« Cieszyn TFIEFONY: centrala 13-32.
GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji) Tadeusz KOPO CZEK Jadwiga LACHOWNA, FraocUze . ZAHRADNÍK ADRES DAKCJJ. u M^jlcz^ 8^ c>vl„| ,lh mdywldnnlnycb orzvimuj«
redaktor naczelny oraz sekretarz ledaltcjl 14-93. TELEKS, 035394 Gł.ę Pt- Wam NKI psi n ' nrdwturłe naśMaom I snolecwe w mlnsMwb wmawiała prenumeratę welącznle za

rzędy pocztowe I listonosze do dnia 10 każdego miesiąc*,  poprzedzalacego okre*  prenumeraty WL* 1**’*1' J."ťJJ mi, i,eow<.ieiaeh w których nie ma oddziałów I delegatur, zama
pośrednictwem od. Ułów I delegatur RSW. „Prasa Ks .Ika - 7 J ^UroeJnl.W kwarlalnle tî si. Prenumeratę dla odbiorców za granica
wlają prenumeratę za po'reonictwem ui redó pocztowych CFNA PREI',,IMFI" kTV <BA-,OWiy wynot _r<^nle 58 sl. poi <*  • 0.100024 CFNA pRrNf’MFRATV Dl A zagramci
... mnjet RSW „Prasa - Książką - Ruch" Biuro Kolportażu iwnictw Zagranicznvçb. ul. Wronia 83 00 840 Warszawa.konto PK° “ j t „„»«mowane sa do czwartku na tydzień ns 

jest wyźsw od prenumeraty krajowej o 40 proc. Materiałów nie zamówionych Re. akcja Dla 4» raca firmowy druhnę ora» nekrologi przyjmowań w
stępny. Za tret« optoszeó nie odpowiadamy. Indeks nr M0f7. Nakład: n.7«3 egz. Nr aam. «472.73__________________________________ ■



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ ¥ STRONA H

Wciągu 40 lat pracy z mło­
dzieżą wychował ponad 30 
tysięcy dobrych szachistów, 
a wśród nich dwóch mi­
strzów 1 jednego kandydata, którzy 

na stałe weszli do ścisłej ezolówk' 
krajowej. Oto wizytówka znanego 
nauczyciela, działacza sportowego 
Instrukl >ra Tadeusta Przybyły » 
Wisły.

Szachami Interesował się od naj­
młodszych lat szkolnych. Grywał z 
kolegami podczas przerw i w wol­
nych < hwilach. N Jwtęcej cza.=u 
jednak poświęcał tej dyscyplinie 
sportowej w '-zasie wakacji. Maj^c 
12 lat zaczął się szachami pasjo­
nować. Dawało mu to zadowoli-nie 
i niezapomniane przeżycia. Od tej 
chwili nieprzerwanie szukał part­
nerów do szachownicy. Kup'ł so­
bie wreszcie własne szachy i po­
patrzył się w cenny na owe czajy 
podręcznik pt. „Strategia szacho­
wa”. Oba te „skarbv” towarzyszy­
ły mu nieprzerwanie przez całr ia- 
ta działalności sportowej. Przecho­
wuje je więc staranni« wśród do­
mowych trofeów.

Jako młody nauczyciel, najpierw 
w Sosnowcu, a potem w Busku, d„ł 
się poznać jako żarliwy propagator 
szachów. S’vbko zdobył sobie zau­
fanie młodzieży, która garnęła sie 
do założonej przez niego szkółki.

Po Ił wojnie świato—ej przyby­
wa na Ziemie Cieszyńską. Rozpo­
czyna w 1945 roku pracę pedago­
giczną w W>śle. W miejscowości leJ 
mało kto uniał grać w szachy. A 
ci. co dla relaksu zasiadali przy 
szachownicy, zbierali się w zakl-i- 
dzie fryzjerskim Stanisława Mali­
ny, gdzie rozgrywano, często do 
późm ch godzin nocnych zaciętt Po­
jedynki. Inicjatorem tych spotkań 
był właśnie Tadeusz Pr,''była. 
Gośćmi mistrza Maliny bywni 
wówczas Paweł Cieślar. Rudolf 
Forst íznanv skoczek narciarski) i 
Paweł Raszka, liczący obecnie <35 
lat, (najstarszy szachista wiślańśki).

Już od pierwszych dni pracy w 
•zkole rozpoczął działalność propa­
gującą grę w szachy. Szybko za­
łożył kółka szachowe w Szkole 
Podstawowej i Liceum Ogólno­
kształcącym. W >?iągu kilku lat tak 
rozmiłował młodzież w szachach, że 
nie było w szkole dziecka, które 
nie umiałoby dobrze posługiwać ■> ę 
figurami na szachownicy. Wista 
stała się „kuźnią“ talentów w tej 
dvscvplinie sportowej. Zawodnicy z 
Wisły zaczęli się liczyć nie t"lko 
w powiecie’ i województwie, ale 1 
w kraju.

W początkom” m okresie swej pra­
cy w Wiśle Tadeusz Przybyła Wy­
chował takich mistrzów, jak czte­
rej bracia Kujawowie, Andrzej 
Pilch. Władysław Wisełka, Włady­
sław Czyż, trzej bracia Mazurowle. 
Malina. Hławicrka, Stopkowicz, 
Gluza i wielu innych. Wśród mło­
dych szachistek na wyróżnienie za­
sługiwały wówczas: Aniela Pezda, 
Halina Podżorska, Aniela Cieślar, 
Krystyna Pilch I Emilia Negow- 
ezyk.

Naiwlęksr-i tali nty w rfzfly jię 
Jednak dopiero . koniec tał 
sześćdziesiątych. Największy z niua 
to Karol Pinkas, który od drugiej 
klasy szkolv podstawowej nalcżuł 
do szkółki Tadeusza Przybyły. Je-

Trzecle wielkie odkrycia Instruk­
tora Przybyły to Jósef Kujawa.. 
Czterokrotnie wygrywał wojewódz­
kie olimpiady szachowe. Z powo­
dzeniem startował na festiwalu sza­
chowym w Augustowie, zaś na za­
wodach w Jaszowcu (w 1973 r.)-
zdobył tytuł wici mistrza Śląska se­
niorów i uzyskał kategorie kan­
dydata.

Sędziwy nauczyciel chętnie opo­
wiada o swoich wychowankach. 
Zresztą ciągle utrzymuje z nimi 
kontakty. Jest z nich dumny. Trze­
ba było 40 lat pracy, aby doczekać 
się takich rnistrzów.- Jest to nie­
wątpliwie sukees. gdyż zdaniem ra­
dzieckiego arcym.strza. byłego mi­
strza świata Botwinnika, trzeba 
wychować okolo 2JJ0 tys. szachi­
stów. aby wyłowić jeden prawdzi­
wy talent. Tadeusz Przybyła zna­
lazł trzy „gwiazdy” wśród 30 ty­
sięcy.

Tadeusz Przybyła umiał godz:ć 
prace w «zkole z działalnością spo­
łeczną. To z jego inicjatywy, przy 
pomocy dyrekcji Ośrodka ..Startu-’ 
powstała przed 8 laty sekcja sza­
chowa przy Klubie Sportowym 
„Start“ Wisła. Nauczyciel Przybyła 
od samego początku jest jej „du­
szą". Ściąga do klubu utalentowa-

'woich wychowanków,Na zdjęciu: Instruktor

PAWEŁ CZUPRYNA

ŻYCIE PISANE

na szachownicy

Obecnie wychowanek Tadeusza 
Przybyły ukończył iui studia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim i pra­
cuje w Katowicach, gdzie broni 
barw tamtejszego „Startu”. Nie za­
pomina jednak b swoim nauczycie­
lu,’ często go odwiedza i przysyiâ 
pamiątki z dalekich wojaży zagra­
nicznych.

Drugim mistrzem szai howym, 
który wyszedł spod ręki nauczy­
ciela wiślańskiego jest 20-letni Je­
rzy Kubień. Rozpoczął grę w sza­
chy podob? ii< .jak Karol Pinkas w 
drogiej klasie. Pierwsze jego suk­
cesy to zwycięstwa na szkolnych 
olimpiadach powiatowych i woje­
wódzkich- Potem trzy razy zostaje 
mistrzem Śląska juniorów. Traiia 
do kadry młodzieżowej, na między­
narodowym turnieju w Bratysławie 
zajmuje drugie miejsce (o 0,5 pkt 
za „zachistą radzieckim Panczen- 
ko). Przychodzą sukcesy. Najpierw 
na międzyrśrodowym turnieju sto­
lic państw demokracji ludowej, a

Tadeusz Przybyła wśród 
przyszłych - no pewno - czołowych szachistów Polski.

nvch szachistów ze swojej szkółki. 
Nie pozwala im marnować zdob. - 
tych w szkole umiejętności gry w 
szachy. Drużyna wiślań ;ka śzybąo 
awansuje z A-klaey Śląskiej do 
Ligi Wydzielon"!, gdzie od 3 lat 
należy do ścisłej czołówki. Już’ 
trzykrotnie szachiści Startu „puka­
li“ do Ligi Państwowej jednak 
zawsze w decydującej batalii bra­
kowało im pół lub całego punktu.

To że sekcja tak dobrze się roz­
wija, jest również zasługą Zarzą­
du Klubu: prezesa Rudolfa Kowali, 
sekretarza Haliny Terbus i dyrek­
tora Ośrodka „Start” — Inż. Ka­
zimierza Grycza. Szachiści wiśian- 
scy dysponują ponad 30 kompleta­
mi szachów, 20 zegarami oraz ma- 
ją do swojej d-'spozvcji. skrzęt­
nie pielęgnowana i stale uzupeł­
nianą w literaturę fachową biblio­
tekę. Może ona śmiało konkurować 
z innymi zbiorami tego typu w 
kraju-

Taaeusz Przybyła jako kierownik 
sekcji, instruktor, sędzią klasy pań­
stwowej ma również swoje sukc~- 
sy sportowe. Dziesiątki dyolomow. 
pucharów, proporczyków zdobią je­
go przytulne mieszkanie i si ’.kę klu 
bową. Był trzy rązF z raędu mi­
strzem powiatu wśród laucryciei1. 
A czt ery razy wygrywał mistrzo­
stwa wojewódzkie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego (w tym trzy 
razy z rzędu). Wiele razy bron:ł 
barw wiślańskiej drużyny, m. in 
w pamiętnym turnieju „Złotej Wie­
ży” w Malborku.

Za wvbitne osiągnięcia sportowe 
otrzymał srebrne i złotą odznakę 
Polskiego Związku Szachowego.

Chociaż od 2 lat jest na zasłu­
żonej emeryturze, nie rozstaje się 
z młodzieżą. Nadal orowadzi swoją 
szkółkę szachową, do której uczę- 

_ szcza ze «zkoły podstawowej ’ i:- 
» icćutłt około ČC dziewcząt i chłop­
ek cèüiSt Ciągle jfclka młodych talen- 

, .. -e znajdzie kolejnego
mistrza na miarę Pinkasa. Kubie- 
nla i Kujawy.

Serdecznie mu tego, z okazji 40- 
lecia pracy sportowej, życzymy.

go „gwiazda” zabłys jęła na ogól­
nopolskim turnieju „Złotej Wieży” 
w 1966 roku w Malborku. Wtedy io 
drużyna wiślańska po wygraniu 
eliminacji powiatowych i wojewódz 
kich znalazła się wśród 16 repre­
zentacji z całego kraju i walczyła 
o najwyższe trofeum. Oprócz in­
struktora Przybyły barw jej broni­
li: Wladyslaw Wisell , Jerzy Ku­
bień i właśnie młodziutki Karol 
Pinkas. Grał na pierwszej szachow­
nicy i w ocenie wybitnych fachow­
ców został uznany za nieprzecięt­
ny talent

I nie pomylono ślę. Pewnie wy­
grał ten turniej, a drużyna jego 
uplasowała się na trzecim miejscu.

Potem Karol Pinkas trzykrotnie 
triumfował w turniejach katows­
kiego „Wieczoru”, wygrał elimina- 
cie do mistrzostw Polski i zakwali­
fikował się do kadry narodowej.

W pamiętnym meczu ze Szwecją 
wygrana przez niego partia zade­
cydowała. że nasza drużyna naro- lic państw demokracji ludowej. La’«- tfytu. n. n J <WańSRli. ośLtnlo na«ą.Yle

chowego zdob"l po wielkich taia- zawodach w Polanicý *był  dru”i w toW. Wiřrzv.-že 
patach (nie chciano go dopuścić do kâtegorii seniorów i takie samo 1— ““
rozgrywek z tytułu niższej klasy) miejsce zajął na zawodach we 
po międzynarodowych zawodach o Wrocławiu. Wtedy to przyznano mu 
Puchar PKWN w Lublinie. klasę mistrzowi ką.

O sporcie 
i turystyce 

zimowej

J
ut pierwsze opady śniegu ra­
sy finalizowały nam, że czas po­
myśleć o sportach zimowych. 
O tym wszystkim, co dzieje 

sie i co planuje się w najbliż­
szym czasie w sporcie i tury­
styce, rozmawiamy z przewodni­
czącym Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki w 
Cieszynie, mgr Janem Cza ud er ną.

— Pożegnaliśmy się z piłkarza­
mi do wiosny. Wiele radości przy­
sporzyli swoim kibicom chłopcy 
KS Cieszyn, którzy tak dzielnie 
walczyli w lidze okręgowej. Coraz 
bardziej podobają się nam koszy­
karze. którzy tak rewelacyjnie spi­
sują się w tym sezonie. Gorzej 
ma się sprawa z siatkarzami.

Trwaja intensywne treningi i 
prace szkoleniowe w klubach, któ­
re posiadają sekcje sportów zi­
mowych : w wislańskiin starcie, 
Olimpii Goleszów, LKS Wisla-Ja- 
worzynką, ROW Koniaków i w 
MKS Istebna

Dalej popularnością cieszą się 
rozgrywki szachowe j plng-pongo- 
we. Przykładem mogły być ostat­
nie mistrzostwa juniorów o mia­
no najlepszego pingpongisty Cie­
szyna czy też zakładowy turniej 
szachowy, w którym startowały 
zespoły z całego powiatu*  Obie 
imprezy, oprócz popularyzacji tych 
dyscyplin sportu, mają na celu 
wykrywanie młodych obiecujących 
zawodników.

Nie zapomniano także o spra­
wach szkoleniowych. Działacze 
Startu Wisła prowadzą kurs sę­
dziów narciarskich, na który uczę- 
szeta 30 kandydatów, zaś Koło 
Przewodnickie Zarządu Oddziału 
PTTK Beskid Śląski w Cleszyni^ 
szkoli organizatorów turystyki 
(uczęszcza ponad 60 osób). Po za­
kończeniu obu tych kursów zasi­
limy poważnie naszą szczupłą ka­
drę sportowo-turystyczną.

Odrębnym, bardzo ważnym za­
gadnieniem. Jest budowa obiektów 
1 urządzeń sportowych oraz bazy 
noclegowej 1 żywnościowej. Cie­
szy nas, że najładniejszy nasz 
obiekt zimowy — skocznia nar­
ciarska w Malince — znalazł so­
lidnego opiekuna — COSTiW. któ­
ry troszczy się także o skocznie 
w Szczyrku. Do 4 istniejących wy­
ciągów orczykowych w Jaszowcu 
na Palenicy. Wiśle Jaworniku (DW 
,,Wawel’’), na JarzębateJ i Nowej 
Osadzie (kop. „Bobrek”) dojdzie 
kolejny w Jaworzynce na Trzy- 
catku. który buduje kopalnia „Ka­
towice”. W sąsiedztwie domu 
wczasowego tej kopalni mają być 
w przyszłości uruchomione Jesz­
cze dwa wyciągi orczykowe. 
roku przyszłym COSTiW rozpocz- 
nie budowę kompleksu wyciągów 
na Stokłoslcę. Mamy obecnie wy­
typowanych 7 miejsc w naszym 
powiecie, fidzie mogą działać wy­
ciągi orczykowe.

— jak nasz teren będzie repre­
zentowany  w Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu?
*

— Ze zgłoszonych przez PKKF1T 
7 klubów, tj. KS Cieszyn, Beskid 
Skoczów. Kuźnia Ustroń, Olimpia 
Goleszów i 3 klubów narciarskich: 
Start Wisła. LKS Wisła-Jaworzyn- 
ka i MKS Istebna przyjęte zosta­
ły do Federacji tylko trzy — KS 
Cieszyn, Olimpia Goleszów i start 
Wisła.

Dziwi nas stanowisko WFS. gdyż 
wszystkie zgłoszone kluby speł­
niały podstawowy warunek — po­
siadały przynajmniej jedną sekcję 
startującą w rozgrywkach ponad- 
powiatowych. Dodatkowy czynnik 
przemawiający „za" w wypadku 
np. Beskidu Skoczów czy Kuźni 
Ustroń to rozwojowość tych miast, 
budowa nowoczesnych obiektów 
sportowych itp.

Dziwi nas nieprzyjęci« do WFS 
3 klubów narciarskich z gór: MKS 
Istebna i LKS Wisła, z terenów, 
które predestynowane są do roz­
wijania wyczynu narciarskiego na 
terenie Śląska, który chce prze­
cież rywalizować w sportach zi­
mowych z Zakopanem.

— Jakie inne skutki będzie mia­
ła dla naszego sportu decyzja 
WFS?

— Oprócz obniżenia poziomu 
sportu wyczynowego w powiecie 
problematyczna będzie sytuacja 
finansowa klubów. Wiadomo bo­
wiem. że kluby członkowskie Fe­
deracji będą w całości, lub niektó­
re ich sekcje, finansowane cen­
tralnie, pozostałe zaś mają otrzy­
mywać pieniądze z funduszu roz­
woju sportu i turystyki.

Dziękuję za rozmowę.
(PaCe)

Otwarcie sezonu narciarskiego
W dniach 22 i 23 grudnia odbę­

dzie ei< w Wiśle uroczyste otwar­
cie nowego sezonu narciarskiego. 
W ramach tej imprezy przewidzia­
no zawody klasyfikacyjne. W dniu 
21 bm. o godz. 13 nastąpi weryf1- 
kacja, zai w godzinę później lo­
sowanie.

Uczestnicy imprezy zbiorq się 22 
o godz. 14 przed Domem Zdrojowym 
w Wiśle. Po okolicznościowych 
przemówieniach narciarz^ prźeńia 
szerują ulicami Wisły pod skocz­
nię w Centrum. Tam o godz. 14.50 
rozpocznie się otwarty konkurs 
skoków młodzików (1960—58) f Ju­
niorów (1957—55) na średniej skocz­
ni.

Następnego dnia, o godz. 9.30 
zbiorą się zawodnicy przed Szkolą 
Podstawową nr 4 w Głebcach. O 
godz. 10.00 wyruszą na 5-kilometro- 
wq trasę Juniorki, a w 20 mm. 
późnił, juniorki młodsze, zai o 
godz. 10.30 startować będą junio­
rzy. Dla młodziczek i młodzików 
wyznaczono trase o dlunoicl 3 km, 
Rozpoczną oni bieg o uodz. 10.50.

Zpłoszenia do zawodów nit’eźw 
przesyłać na piśmie w terminie do 
20 bm na adres: KS „Wisła” Start 
43-460 Wisła. Wszyscy zawodnicy 
powinni przejść badania lekarskie.

(cz)

D
ynamiczny sportu
w ostatnich latach stawiał spor­
towcom coraz tyFższe wymaga­
nia. Aby dotrzymać kroku czo­

łówce światowej, wszy tkle kraje mu- 
sisly znacznie więcej uwagi poświę­
cić m><idzlety. Tak zrodziła się myśl 
organizowania nilstrzost juniorów, 
najpierw krajowych, a potem mię­
dl «narodowych. Imprezy te były ge­
neralnym sprawdzianem zaplecza, je­
go rozwoju i perspektyw na przy­
szłość.

Po raz pl< rwrry Mistrzostwa Euro­
py Juniorów zorganizowano we fran­
cuskiej miejscowości Morts les Rous­
ses w lutym 19«8 roku.

Od tej pory organizowane eg coro­
cznie. Polska młodzież blerze w nich 
udział od początku. I tak się właśnie 
składa, że największe sukcesy odno­
sili narciarze z naszego powiatu.

Pierwszy start przyniósł naszym 
młodym klasykom szóste miejsce. 
Przez dwa nastąpne juniorzy obroni­
li tę pozycję, mimo stale wzrastają­
cej liczby uczestników 1 coraz wyż­
szego poziomu.

W roku 1871 narciarze Klasyczni u- 
plasowall się na piątym miejscu, a w 
roku ubiegłym awansowali o dwie 
lokaty wyżej, zajmując bardzo wyso­
kie i eksponowane — trzecie miej­
sce w Europie. Wyprzedziliśmy 
przedstawicieli wszystkich państw 
skandynawskich, gdzie tradycje nar­
ciarskie są bogatsze niż u nas.

Zdobyliśmy pięć medali. Trzy srebr­
ne, dzięki wspaniałym narciarzom z

SREBRNE MEDALE 
Legierskiego i Kawuloka
Koniakowa: Janowi Leglerskiemu, 
który dwukrotnie zostawał wicemi­
strzem Europy 1 Stanisławowi Kawu­
lokowi. Brązowe medale wywalczyli 
Adam Krzysztofiak I Andrzej Staszel 
z Zakopanego.

Kariera Jana I,egierskiego rozpoczę­
ła się w 1869 roku, kiedy to jako 16- 
letnl chłopak zdobył piąte mieisce w 
dwuboju klasycznym na ivílstrzo- 
stwąch Europy Juniorów, w dwa lata 
później na takich samych zawodach 

(NHF) wychowanek 
R V Koniaków stoczył niezwykle pa­
sjonujący pojedynek o złoty medal w 

,kl”s>'Hnym r. Ulrich m 
Webliningirm Szczególny podziw 
wywołała jego postawa w biegu, 
w któęyrn uplasował się na dru­
gim miejscu. Gdyby miał t dziei dy­
namiczne skoki, zostałby na pewno 

Ęuropy, a tak musiał się za­
dowolić jedynie” tytułem wicemi­
strzowskim.

Jest to ogromny sukces tego — 11- 
iS*.? e§°jWl>wczaB 18 narciarze. Na- 
„ui, .2°?’ że -1es° POgromcr był nś 

y Sapporo prawdziwe re 
welacj*  i zdobył olimpijskie złoto.

Szkoda, że wówczas w Japonii nie 
doszło do rywalizacji między tymi 
zawodnikami. Jan Leglerski z powo­
du kontuzji nie wyjechał wtedy na 
olimpiadę.

We wł iskiej miejscowości Tarvisio 
Jan I.egierski powtórzył tukces z ro­
ku 1971 1 zdobył ponownie tytuł wi­
cemistrza Europy w dwuboju klasy­
cznym. Narciarz z Koniakowa stanął 
na starcie kritko po przebytej cho­
robie i z poważnymi brakami trenin­
gowymi. Jego młodszy kolega Stani­
sław Kawulok był piąty w tej samej 
konkurencji, zai trzeci reprezeritant 
naszego powiatu. Józef Tajuer z go­
leszowskiej Olimpii, zajął C miejsce w 
skokach.

W roku IS7J mistr :ostwa odbywały 
się w Kawgolowo (ZSRR). Na nich 
to Stanisław Kawulok skopiował suk­
ces swego kolegi klubowego 1 zdo­
był tytuł wicemistrzowski w dwubo­
ju klasycznym.

A jak będzie na mistrzostwach Eu­
ropy w roku przyszłymT Mamy uzdol 
nlonych juniorów i wierzymy, że pój­
dą w ślady swych starszych kolegów.

(Paćz)

Skiboby - ta sport dla odwainych. Takich w naszym regionie jest coraz więcej. Szczególnie w Skoczo­
wie, gdzie w ramach zakładowych kół TKKF działają sekcje skibobowe. Przodują w tej dyscyplinie za­
wodnicy z TKKF przy Zakładzie nr 5 b FSM, którzy przy współudziale naszego pisma co roku organi­
zują ne Czantorii tradycyjne zawody o „Błękitny Kask Beskidów". Bierze w nich udział zawsze cała 

czołówka krajowa. Podobnie ma być w roku przyszłym. * Fat.: Paweł Czupryna.

W
P'’”yszłvm roku koszykarze 
cieszyńscy obchodzić oędą swo 
J« dziesięciolecie. Pierwsza
sekcją koszykówki powstała

przy miejscowej „stall”. Drużyna 
prowadzona przez nauczyciela Witol­
da Czerwińskiego grała ze zmiennym 
szczęściem w klasie B. Brak °PleW 
nad koszykarzami ze strony zarządu 
Klubu sprawił, że w roku 195s sekcja 
została rozwiązana.

Nie przestano jednak «< CLsnyma 
grać w coszykówkę. Pr;:y Między­
szkolnym Klubie Sportowym działa­
ły nod koniec lat pięćdziesiątych dwie 
sekcie juniorek 1 Juniorów. Chłopca­
mi opiekował się nauczyciel a. Szte- 
fek a koszykarkami J. Konderla. 
Obie drużyny brały udział w rowyw 
kach o mistrzostwo Slaska.

Największy sukces nanieśli chłopcy 
na przełomie lat 1959/60. kiedy to za­
leli trzecie miejsce wśród naflepsz.ych 
druzvn juniorów Śląska. Barw MKS 
bronili wówczas: Berek Borski. Gaw- 
tas Gawłowski, Pustówka I Wożniak.

W trav lata później opiekę nad 
hoszykarżaml objął były zawodnik 
Świetnej drużyny juniorów Marek 
Gawlas. w 1963 roku zespół awan­
sował do Ligi Okręgowej juniorów, 
grając w składzie: M- Byrtus. P. 
Kłoda, R. Jocz. W. Raszka. !.. Zu­
bek. J. Zubek i B. Miech. Tylko przez 
rok podopieczni trenera Gawlasa gra 
li w lidze. Br ik funduszy zmusił kie- 
rownlctwo sekcji do jej rozwiązania. 
Z bólem przyjęli młodzież tę decy­
zję .Ale 1 tym razem tylko przez krót 
ki okras cieszyńscy koszykarze pozo- 
li bez „zajęcia”.

Staraniem dwóch działaczy, S. Lan­
ca 1 M. Gawlata, postanowiono reak­
tywować sekci ę koszykówki przy 
„Stall” Cieszyn. Przyjęła ona w awe 
Szeregi byłych zawodników MKS. któ 

anowu trenowaŁ ich dawny o-

10 lat pod koszem

Trener Janusz Kunisz ze swoimi podopiecznymi podczas przerwy w tre­
ningu. Oi Fot,: Janina dupek.

plekun Marek Gawlas. Zespół wal­
czył w klasie B. a barw jego broni­
li: F. Kożdoń, T. Kołder, I.. Zubek, 
J. Zubek, J. Kunisz, P. Kłoda.

Po roku opiekę nad drużyną obej­
muje Janusz Knnisz. były świetny 
zawodnik „Resovii*  Rzeszów, który 
trenuje cieszyńskich koszykarzy do 
dnia dzisiejszego. Zespół zostaie 
wzmocniony nowymi zawodnikami. 
Trener Kunisz włącza do drużyny E. 
Orni rzeka, II- Boguckiego i Z. Kłodę. 
W rozgrywkach roku 1966/67 koszy­
karze cieszyńscy spisują się doskona­
le i awansują do klasy A Od e ’at 
zespół nieprzerwanie należy do czo­
łówki w tej klasie Wszystko wska­
zuje na to. że w obecnych mistrzo­
stwach drużyna trenera Janusza Ku*  
nisza zdobędzie tytuł mistrzowski i 
upiagnlony awanr do ligi. Jak do­
tychczas cieszyniacy spisują się do­
skonale. Nie przegrali ani jednego 
spotkania i zdecydowanie prowadzą.

A oto tabelka na Jeden mecz przed 
zakończeniem I rundy.

KS CIESZYN 7 14 687:389
AZS II Gliwice 7 11 332:270
Raków II Cb-wr « 10 342:320
Polonia II Bytom 6 10 322:316
AZS Rokitnica 7 » 464:425
MKS Katowic« 5 • 337:195
ROW Rybnik • 7 403.401
GKS Wodzisław B « 333:443
Hupar Będzin S B 206:388
Głusi Ri«lsko • • 197:395

Drużyna obecnie należy do najlep­
szych w historii cieszyńskiej koszy­
kówki. Jest zgranym i dobrze rozu­
miejącym się zespołem. Treder Ku­
nisz ma do dyspozycji wyrównaną 
kadrę, którą tworzą: Zbigniew Niż ni­

kł ewicz, Zbigniew Gociek. Piotr Pur- 
szke. Leszek Broczkowski, Piotr Sos­
na. Jerzy Polak, Franciszek Szulc, 
Jerzy Dudek, Andrzej Cłompa, Janusz 
Heer. Marian Pi jarski. Bogumił Pie­
cuch. Józef U r ba czka, Stanisław Ży­
ła. Bronisław Żyła i Jerzy Szal bot.

Najmłodszym zawodnikiem Jest Sta­
nisław Żyła liczący 15 lat, a najstar­
szym Jerzy Polak — lat M. Większość 
stanowią koszykarze mający 20 lat i 
mniej.

Równolegle z pracą w klubie sek­
cja koszykówki, wspólnie z PKKF1T 
i Inspektoratem Oświaty, od 1967 r. 
rozpoczęła systematyczną pracę z mło 
dzieżą szkolną. Organizowano roz­
grywki w tzw. międzyszkolnej lidze 
koszykówki szkół podstawowych ł 
średnich, w której walczyły zespoły 
z całego powiatu^ Dzięki tej formie 
szkoleniowej podniósł się znacznie 
poziom gry w koszykówkę, wzrosło 
zainteresowanie tą dyscypliną spor­
tową, co ułatwiło wyłonienie nowych 
utalentowanych zawodników. Bo trre 
ba wiedzieć, Iż trzon obecnej pierw­
szej drużyny KS Cieszyn stanowią 
koszykarze — uczniowie.

Już po roku system rozgrywek mię 
dzyszkolnych „święci” pierwszy 
triumf. Drużyna cieszyńskich szkół 
wygrywa w 1968 r. mistrzostwa woje­
wódzkie. W dwa lata później koszy­
karza Cieszyna stalą się prawdziwą 
rewelacją na 11 Wojewódzkiej Sparta­
kiadzie Młodzieży. Wychowankowie 
Janusza Ku nisza zdobywają brązowy 
medal Uważana za .czarnego konia” 
drużyna znad Olzy zrobiła niesamo­
witą furorę. Grali w niej wówczas: 
Niłnlkiewlcz. Gociek. Pasz, Ł^dzlń- 
ski, Kornecki, Górecki.

Natomiast na III Wojewódzkiej Spar 
takiadzie Młod7.i«^»*̂ J972  roku koszy 
karze Cieszyna- wywaYî2^ czwarte

miejsce. W drużynie, kierowanej 
wówczas przez trenera Marka Gawla- 
sa, występowali: Dudek, Baron, Pi­
ja rski. Szmajda» Mrowieć, Kawulok, 
Betr i Swierczek.

Koszykówka należy do tych nieli­
cznych dziedzin sportowych w na­
szym powiecie, która czyni „milowe 
postępy”. Jest to na pewno zasługą 
dobrej atmosfery w sekcji 1 umiejęt­
nego oddziaływania trenerów na za­
wodników. Zarówno odpowiedzialny 
za pierwszy zespół trener Janusz Ku­
nisz Jak i opiekujący się młodymi 
koszykarzami Marek Gawlas nauczyli 
swoich podopiecznych .kochać” ko­
szykówkę. Przyczynili się walnie do 
tego, że coraz więcej chętnych przy­
chodzi na treningi. Zwiększa się rów­
nież liczba sympatyków tej pięknej 
dyscypliny sportowej.

Na to. że wyniki cieszyńskich spor­
towców są coraz lepsze, ma również 
wpływ baza sportowa. A ta z roku 
na rok staje się bogatsza. Przykła­
dem może być oddana do użytku o- 
kazała halą sportowa przy CEUMIE, z 
której korzysta młodzież 1 członkowie 
klubu. Jest to obiekt, którego nie mu 
simy się wstydzić. Na taki czekano od 
lat.

W roku przyszłym „stuknie” koszy­
karzom dziesiątka. Z tej okazji od­
będzie się wiele jubileuszowych Im­
prez. Jedną z nich będzie świątecz­
ny turniej, poświęcony pamięci tra­
gicznie zmarłego, świetnego koszyka­
rza Cieszyna. Andrzeja Korneckiego. 
Będziemy świadkami spot kap drużyn 
szkolnych 1 oldboyów. Zobaczymy dru 
żyny ligowe oraz zespoły zagranicz­
ne.

Oto emocje dla kibiców. Zaś koszy­
karze na 10-lecle postanowili wywal­
czyć awans do ligi. Serdecznie im 
lego życzymy.

(P»C«J
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NŚGRODY KSIĄZKOWR
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PAWEŁ MUSłOŁ
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Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Zofia Badura x 
Goleszowa oraz Stanisław Dą­
browski z Bielska-Białej. Na­
grody wysyłamy poczta.

— A kiedy wróci?
— Najwcześniej przyniosą 

go o północy...

telefon:
jest pan Kowalski? 

tatuś poszedł na

Enop, 
kolano, 

stopa, 
antena,

Spotykają się dwaj Szkoci.
— Cóż to — dziwi się le­

den — a gdzie jest twoja faj­
ka, którą zawsze trzymałeś w 
zębach?

— Rzuciłem palenie! Tytoń 
fajkowv kosztuje zbyt drogo.

— To prawda, ale paliłeś 
zawsze cudzy tytoń.

— Tak, ale nie mogłem py­
kat. bo za bardzo nabijałem 
fajkę!

Mnichu oddano do li­
nowa, dwuklasową 
Dzieci przewieź ono

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR M (MS)

Halo, czy to bar?
Nic, prywatne mieszka-

TÖIKIPR 
SZ.EMI 

CiESZ^KiĘJ

POZIOMO i patent, ezepek, 
polowanie, okap. ruda, skaza, 
asceta. Ampato. Europa. Anga­
ra, akant. Ibis. Ajka, kompre­
sja. asfalt. Alicja.

PIONOWO: pogoda,
troska, czasza, emir, 
pancei nlk. eutanazja, 
amant, etiuda, akapit, 
awaria, sowa, Ajml.

Po sprzeczce małżeńskiej 
inna mów) do siebie z west­
chnieniem:

— Niepotrzebnie się irytu­
ję i zdzieram nerwy. Prze­
cież wszyscy mężczyźni * 
jednakowi!

— Mylisz się — edpowlada 
mąż. — Niel.tórzy pozostają 
w stanie kawalerskim...

placka, bo to sie było przeca 
wybrał na cały dziyń. poszeł.

Idzie, idzie, już z daleko u- 
wybra na cały dziyn, poszeł. 
łupę, a na ni wieże. Pomy­
śle! se: „Aha. to bydzie koś­
ciół". Jak dochodził do tego 

>ściora. prawie zaczyni zwo- 
r.ić. Jura też nie czakoł: kie 
zwónióm — buch na kolana, 
zgión sie i zaczón walić .z ca­
łej siły w piersi, a przi tym 
wrzeszczeć:

— O wy przenajświyntsze 
kiwadła, tak, was tam szar- 
p:6m za ty <>góny. a wy ry­
czycie. jpkc ty woły!...

Opowiadała 12. XI. 1018 r. 
Emma MICHALSKA z Pruch 
nej. Na taśmie magnetofono­
wej zanotował Robert DA- 
NEL.

dym 
jako 

W 
była _ . ...
stanył wczas rano, pieknie 
sie umył, wyrychtowoł. bót- 
ki se wzión na ramie, zwión- 
zoł sznórowadłami do kupy, 
pod paże mu dała mama 
kons»k chleba czy jakigosi

• W wieku SO lat zmarł 
nrofesor cieszyńskiego gim­
nazjum Jan Wicherek. Po­
grzeb odbył się w Ogrodzo­
nej.
• W

żytku 
szkołę. .
ze starego do noweco obiek­
tu na 15 wozach Urządzono 
libacje dla sproszonych goś­
ci. wznoszono toasty, strzela­
no z moździerzy Szkołę 
wzniesiono, jnkbyśmy to dziś 
powiedzieli, czvnom społecz­
nym — wysiłkiem samych 
mieszkańców.
• Utworzone w paździer­

niku Towarzystwo Zaliczko­
we w Cieszynie odbyło pierw 
sze walne zebranie człon­
kowskie.
• Na uroczystość z okazji 

25-lecia -„łożenia „Gwiazdki 
daszyńskiej” nrzvbvli m in. 
rośp’p z Krakowa 1 Białi j. U- 
rzadzono dla nich polowanie 
w Puńoowle. w trakcie któ­
rego ustrzelono 57 zajęcy ł 
sporo kuropatw. Trofea te- 
wywieziono do podwawelskie 
go grodu.

Dzwoni
— Czy
— Nie, 

imieniny — odpowiada dziec­
ko.

Czyżby pan miał ten 
numer co bar?sam

— Nie.
— Więc dlaczego u diabła 

podnosi pan słuchawkę?

no. W górach wtedy jeszcze 
kościoła nie było.

Roz, jak matka prziszła 
wieczór z kościoła. Jura mó­
wi:

— Mamo, na drugi roz jo 
pujdym. a wy bydziecie w 
chałupie, bo bych też rod wie 
dzieć, jak tyn kościół wy- 
glóndo.

— Dobrze synku, pujdziesz 
do kościoła — powiado ta 
matka. — A wiysz. jako wy- 
glónd',? To je tako wielko, 
drzewiannn chałupa, mo ta­
kém wieże, a na te wieży 
wiijJ zwón, co nim zwóniom.

— A co też tam w tym 
kośćiele robióm ?

— N6 rzykajóm. Tóż wiysz 
co — jak najdziesz do koi- 
cioła, a zacznóm zwónkami— Rezygnuję z pracy — 

mówi u-erza sekretarka do 
kierownika.

— Wielka szkoda! Następ­
czyni na pewno nie będzie ta­
ka atrakcyjna jak pani.

— Rzeczywiście, na pewno! 
Przecież poślubiał n szefa.

— Mola żona bez przerwy 
mówi... mówi, wiecznie mó­
wi!

— To zdumiewające. A e 
czym mówi?

— O czym? — Tego nie mó

— Popatrz, kochanie,. za żadne skarby nie chciala się 
zmieścić w naszym mieszkaniu...

gawęda 
baśnie 
legendy

podniosła cenę energii elek­
trycznej.
• W Górkach Wielkich, w 

wieku zaledwie 21 lat. zmerł 
nagle na udar serca nauczy­
ciel Paweł Baszczyński.

© W gospodzie ,»Na Spalo­
nej” w Brenneł zastrzelił sie 
policjant Adolf Upa. Be?po­
średnia przvezvna był po­
dobno zawód miłosny. Despe­
rat liczył 35 lat.
• Właściciel sklepu tyto­

niowego Schreiber z Karwi­
ny ożenił sie. korzvstaiac z 
pośrednictwa oełcszpnła. 
dziewczyna pochnrlyaca 
ÏVTntonolski Młodo małżonka 
dopiero no ślubie dowiedzia­
ła siç. że maż bvł włelnkrnt- 
me karany Dochodziło w 
związku z tvm do kłótni W 
czasie jednej z nich Schrei­
ber nchnał żonę kilkakrotnie 
nożem. Ciężko ranna kobie­
ta wvbiegła na ulice, wołęlac 
o pomoc, ale w 
później zmarła.

O „Gwiazdka 
utyskiwała na

Z '.;;ZZZZO ARCHIWUM: Pod koniec lat pięćdziesiątych (naszego wieku) dolina Jaszowca 
w Usťomu noieżalo do niczym nie wyóimaiqcych się oortü Besl'du Slgskiego. Mało komu 
marzyła się wtedy ranga sławne/ m/e/scowośc' wypoć rynkowe/ # Na zd/ęciu: Dolino ja­
szowca w zimie w roku 1956, czyli nie tak dawno. • Reprodukcję wykonał Tadeusz 

Kopaczek.

zwónlć, musisz klvnkn”ć na 
kolana, bić się z całej siły w 
piersi i rzykać..

— Dobrze, mamulko, puj- 
do kościoła i zrobiym, 
mi prawicie.
nastympnóm niedziele 
piękno pogoda. Jura

Sliż uchodzi! za największego kłusownika w Lesznd. sławą pier­
wszego pijaka leszniańskiego cieszy! się natomiast koszykarz Karaś, 
drugi nasz komornik. Pił rano na czczo i przed wieczerzą, w dodat­
ku żuł tab kę i resztki cygar, co nazywało Się ..gryźć bago , albo 
„założyć na ząV. Zawsze go było czuć propinacją, jak mówiono. A 
pił mistrzowsko: lekkie wychylenie brody i misterne wlewanie w 
gardło. Tal: tylko: glu. glu, glu..., a potem wytrzęśliście kilku kro­
pel na ziemię „bogom w ofierze". „

W czasu, wojny gotował z denaturowanego spirytusu „warzonsę 
(krupnik), przeto przykry zapach atakował nozdrza w promieniu 
najmniej 90 metrów od chałupki. Niekiedy pijany, podśpiewyw 
pach: Iską pieśń:

Piekłu dziewczę, piekło placki,
Podsypało piernikiem,
Podawało syneczkowi
Do maszta.li" okienkiem. _ __Raz, przyniósł nr Karasowl „ku sieczeniu” podobiadek wraz z go 

rzałką, zapytałem, ile w swym życiu wypił.
— Jta, jakby to tak naroz wszystko puścic, to by cie, synku szwar- 

ny, kąsek podniosło — obrazowo określił mi Karas.
Nikt też nie wytłumączyłby Karasowi. że wódka szkodzi zdrowiu. 

Przecież kiedyś, moc lat temu, sławny aktor trnyniecki Hlawacz 
oświadczył mu bez ogródek, że już długo nie pociągnie, bo spalił 
gorzałką płuca.
_ Hlawacz już dawno pod dornikiem (pod ziemią) — dodawał Ka­
ras — a jo fórt piję.

To pijaństwo Karasowe miało w sobie coś niesamowitego. Oto, jak 
Kapustkula przyciszonym głosem opowiadała u nas, diabeł wołał 
z pieca: „Karasie, pójdź już”, gdy Karas „składał ogień.

Karas diabła nie usłuchał 1 dalej „stawioł się” po chodniku, wra­
cając z roboty w Trzyńcu. na „Mrówcówk i” do Windholzo. Tam 
pił na „gebeno” (kredę) od wypłaty do wypłaty. Czujem zdarzyło sig. 
że już w dniu wypłaty wypił swoją „ćwiartkę twarde) i niepostrze­
żenie wyniósł się do pola. Wówczas Windholz pytał córki:

— Hala, Karas bezahlt?
— Nein.
_ Verfluchter Pakasch — klął Żyd i groził czmychającemu ku 

Lesznej Karasowi. Rzecz prosta, że ten dialog stał się powszechną 
wła-no.eia leszniańskiego społeczeństw

To s>ę nazywało „zakuwaniem” Wind, olza i z tego tez S’B 
pijacka rosta. Naturalnie, gaździe czy chałupnikowi brano takie 
„zakuwanie” za złe i niegodne, ale gdy Windholza „zakuł ozralec 
w rodzaju ..arasa, nikt się nie gorszył .

„Zakucie” - Windhniza bywało niczym wobec innego wyczynu 
Karasowego i jego kamratów Pod naszym o( rodom „na Kłodówce 
była karczma, gdzie często zmieniali się dzierżawcy. Jakoś na drug . 
czy trzeci dzień po przybyciu nowego dzierżawcy wybrał się K 
wraz z kilkoma pijakami przed południem *.nę  Kłodowkę Ł ' 
■obie za najlepszy stół, kazali pół litra postawie i tak gwarzył^

PRZED 50 LATY
* ivytw6rr..a kilimów 

„Wanda” z Chybia urządziła 
w sali Dómu Narodowego w 
Cieszyn!« wystawę swokh 
wyrobów.

* Żona rolnika HeczkJ z 
By strzycy pojechała do 
Trzrńca, aby zapror.c krew- 
nvch na wesele swej córki. 
Przed kinem, wystraszywszy 
się samochodu, konie prze­
wróciły bryczkę, która wpa- 
dłei do rowu. Heczkowa do­
znała wskutek tego tak ci' :- 
kich obrażeń, że w dwie go­
dziny później zmarła.
* W Mikołowie, nakładem 

spółki Karola Miarki, ukaza­
ła sie pow‘eść Walentego 
Krzaszcza „Mamidło cygań­
skie".
* Elektrownia w Cieszynie

— Nale, nale cóż go też tak śmiotło — dziwi się Maryna.
Po śmierci Karoczki opuściła Powrożniczka chałupkę i osiadła w 

Goleszowie.
Szewca Sliża zaliczam do najmilszych ludzi, jakich w życiu po­

znałem. Małego wzrostu, uśmiechnięty, owalnej twarzy budził sym­
patię od pierwszego wejrzenia. Lubili Sliża wszyscy, zwłaszcza ro­
dzice mol, bo też Sllżowi nigdy sie nie leniło rzucić kopyta i pomoc 
złożyć siano na szopę czy snopy do sąsieka. Do wszystkiego posia­
dał zręczną I ochocza rękę. Ten jego „gryf" i uczoność wykorzysty­
wałem do hodowli gołębi i królików. Nikt tak zgrabnego -olębnika 
czy budki nie zmajstrował dla kotnej królicy jak Sliż. Poza tym 
otaczała Sliża legenda znakomitego „raubczyka". kto wie, czy nie 
był to najwybitniejszy kłusownik lesznlański po śmierci Marszołka.

Kiedyś wraz z jego synem Pawłem (tym późniejszym moim po­
mocnikiem przv czyszczeniu stawu) wyciągnęliśmy Sliżowi fłowt.r 
ze słomy w łóżku i z drżeniem serca poszliśmy na Tul na zające. 
Oczywiście zające mogły spać spokojnie, gdyż ni< minliśmy naboi. 
W każdym razie już samo składanie się i dotyk broni były nieza­
pomnianym przeżyciem.

Jeśli do Sliżka odnosili sie ludzie z sympatią, to do Sliżki z od­
razą, bvta bowiem „gnój-baba". Na tle < zy.tot v w pokoju dochodzi­
ło między małżeństwem często do kłótni i bijatyki. Zv tnszcza eoy 
sobie Sliż podchmielił, a pilnując tradycji szewskiej, pił reguiarn.e 
w pewnych odstępach czasu ra umór. dokuczał żonie przezywając 
ją „Krupa nvdecka”. jako że z Nydku poi hodziła.

W roku 1914 „narukowal" do Cieszyna, ale prawie codziennie 
nrzez jakiś czas przychodził na noc do domu, pijany jak bela. Już 
k daleka słychać było wesoły śpiew niefrasobliwego wojaka. P> ! 
•■dresem żony, która przyjmowała go zawsze powodzią grubiańskich 

św, śpiewał ku uciesze całej zag. ody taką dowcipną pieśń :
Ńłe starej się żonko ma, 
co ty będziesz jadła 
Kupię jo ci miech otręb, 
a za grajcar sadła.

Cieszyńska”
...... ..... fatalny stan 

ul. Przykona, której „brak 
nawet na.i'kromnielsze«ro wy­
szorowania. nie wspomina­
jąc wcale o bruku”.
• W Chybiu wystawiono 

„Raubczvków spod Czanto­
rii". W. Krząszcza.
• Józef Skiba z Kiczyc od­

znaczał sie wyjątkową siłą 
fizyczna. Pewnego wieczora, 
gdy wracał do domu z wi­
ślickiej karczmy, został na­
padnięty nrzez braci Losków, 
Jerzego dmałe i Karola Faj- 
kiera. Ranny od kilku 
pchnięć no-za. Skiba stracił 
przytomność. Odzyskawszy 
ją. udał się pod dom Warda­
sa, nrorząc o wodę, został 
iednnk powtórnie napadnię­
ty nrzez braci Loskósv i ich 
ojca. Siłacza zamordowano 
bestialsko przy nomoev sie­
kier i wideł. Zwłoki porzu­
cono w krzakach.
• W ogródkach przy ul. 

Sienkiewicza w Cieszynie za­
kwitły powtórnie fiołki i goź 
dziki.
• W Istebnej uprawiano na 

potęgę przemyt. Policja za­
notowała także sporo, przy­
padków kradzieży owiec jak 
również słoniny na granicy 
z Małopolską.
• Kilka firm małopolskich 

cieszyńskich prowadziło
wywóz kminku do Czechosło- 
sracji. Cena sprzedaży wyno­
siła 2 korony za 1 kg. Rzecz 
jednak w tym, że następnie 
cieszyńscy kupcy nabywali 
ten sam kminek po 16 koron, 
tłumacząc sie. że w Polsce... 
nie można go w ogóle na­
być.

POZIOMO: 1. świadczy nsłu- 
gi dla ludności, 7. '^działka 
mapy. 8. wi przestrzeń, 
bezkres. 9 .służy do przekazy­
wania tajnych wiadomości, 10. 
miasto w Turcji nad M śród­
ziemnym. 12. uczta pierwszych 
chrześciian 1*.  część dn q 17. 
kamień piekielny, 19- gorzkie 
piwo angielskie. 20. środki 
transportu w przesięblorstwle, 
21. bryła obrotowa. 22 spisy­
wanie sporządzanie wykazu.

PIONOWO: 1. odnowiciel. 2. 
gatunek materiału ubraniowe­
go, 3. oiczyzna Odyseuszą. *.  
dzień tygodnia S filtr w orga­
nizmie człowieka. 9 całkowite 
lub cz.eśdowe zró—noważenie 
działania laklcbś czynników. 
U. przeżył potop. 13. zabawa z 
piłką. 15. ładunek elektryczny, 
16. całus, pieszozo a, 17 diwi 
nla do podnoszenia clężurów. 
18 część dłoni.

(GORDON)
Rozwiązania należy nadsyłać 

wyłącznie na karlkacli poc-zto-

Orala f siała, jak lepiej nie poradzi stary gazda, w meczeniu kro­
czyła na czele kośców. końmi powoziła z fantazją, lak rzadko który 
z parobków W Trzyńcu, wożąc żwir czy węgiel, umiała sobi, > wy­
robić respekt wśród furmanów. Gdv jakiś złośliwiec pragnął jej 
dokuczyć, podtykała mu pod nos grubszy koniec biczyska.

Po wojnie wyszła za mąż- Mąż nie był godzien takiej kobiety. 
Pijaczyna I nicpoń maltretował i bił Zuzkę. te wspaniałą amazon­
kę, która stłukłaby go na kwaśn jabłko, gdyby tylko chciała. N 
wiem, czy bóg miłości poraził jej muskułj czy też odezwała aię 
w niej uległość kobieca wobec mężczyzn... Dość, że Znzka nie umia­
ła zarc«£ować na tyranie męża. I ta1: powoli wlo*c  ul“ siła mięśn*.  
gasł blask oczu, aż wreszcie zjawiła się gruźlica.

Spotkałam Zuzkę, już jako i tudent, w pula na kamieniu granicz­
nym. Odpoczywała idąc do krewnych „za Tuł". Obok niej stała 
drobna, podobna rysami i cerą do matki, czteroletnia może dŁiew- 
czynkł.

Ta siedząca na kamieniu kobiet nie była już dawną Zuzką, ży­
wym posągiem siły i zdrowia. Na twarzy młodej kobiety wyryło ~~ 
cierpienie i choroba — z.iak prędkiej śmierci.

O NASZYCH KOMORNIKACH I INNYCH I DDZIACM
Więksi siedlocy miewają komm.. Ików. Komornicy mieszkają w 

osobnym domku, tzw. chałupce. „Kwatyr". zagony na zi< mniaki na 
gazdowym I inne świadczenia odrąbują na roli i gumnie siedlaka. 
Komornicy pracują poza tym gdziel w fabrvce lub są rzemieślni­
kami Główny ciężar odrobku spada ns komornice. Komornik prze­
ważnie wychodzi z kosą, w czasie kosbv weźmie w tym celu parę 
dni urlopu w fabryce. Koło świąt Bożego Nagodzon a „rachują się” 
gdzdowi ■ z komornikami za cały rok.

Bardziej nieraz niż służba, która zmieniała miejsce, wiążą się t 
gazdostwem komorniev. Oczywiście, że częste dobre stosunki mie­
dzy „chałupką" a gazdą psuja kłótnie i plotki, ale z komornikam' 
jest, nie mówiąc już o pożytku. we«oło na gospodarstwie. Dowcip­
ny zazwyczaj naród I wiedzący o wszystkim w dziedzinie.

W Le< znej w elu gazdów miało komorników, ale my mieliśmy 
najsvmpatycznielszych i. że tak powiem, wyrastających z różnych 
wzrledów ponad ogół lesznlański.

Niewiele mogę powiedzieć o mieszkańcach „chałupki" z molih 
dzieci« cyeh lat Brl Hóiar, jak mi się zdaje stolarz z zawodu, by ja 
wvm<-."mha Karoczka. bardzo sympatyczna i wesoła. gdv sobie pod­
piła. 4 podpijała częito! Po śmierci łtawlała sie ludziom na oczy, 
mojemu ojcu również, gdy spał w leeie na strychu.

Lepiej pamiętam za to Jej siostrę Marynę „Powroźnlczkę". N e 
wiem, jak śię nazywała. Pówroz.i czką ją nazywano, bo powrozy 
sprzedawała Z Powroźniózką wląże sie jedno z powiedzeń leszniań- 
iklch „Cóż go też tak śmiotło”.

Było to tak: W Wielki Piątek sp ityka Powroźnlczkę wczas rano 
kcścielny Goryl przed kościołem i pyta, dokąd idzie?

— Na ku spowiedzi — powiada Pou . nfczka.
v Na czy nie wiecie, Maryno, że dzisia Pan Jejÿj’-^unrzy??

WTEDY, Jak Jeszcze by­
ło mało kościołów, mi­
jały roki, a żodyn z 

chłapców an, dziołuch nie 
Wiedzioł, jak taki kos' iół wy- 
g’öndo. Gor jak ,ju’ był na 
umyśle nie taki, jak trzeba.

Jedna baba miała też ta­
kiego nlewvdarzónego syna, 
nazvwol się Jura. Mivszkali 
w górach, a kościół był kan- 
si na dr'inach. tóż jak gdo 
chcioł iść do kościoła, tóż sie 
musioł wybrać już wczas ra-

JURA W KOŚCIELE

wych do dnli M “rud:..a br. 
pod adresem : Redakcja GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. Men­
nicza 10 *3-400 clejzvn.

Pomiędzy czytelnik^ «■,. któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy n jrody książ 
kowe.
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